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Ktorym kształtem Kapłani ludu Izraelskiego / 

Gdy się kolwiek schodzić mieli do Zboru świętego, 
Na obchod świąt uroczystych na trąbach trąbili / 

By się k nabożeństwu wszyscy tym chutniey śpieszyli. 
Takowym teraz trzy Trąby Książęcia zacnego / 

Mikołaia Radziwiła z Księstwa Litewskiego, 
Trąbią na wszytki ludzi ięzyka Słowieńskiego / 

Aby się chutniey śpieszyli do słowa Bożego. 
Ktore tu maią pisane od Prorokow dawnych / 

Sprawą Ducha Świętego, i Apostołow sławnych. 
By iako z żywego źrzodła wszyscy z tąd czyrpali / 

A studnic fałesznych nauk ludzkich zaniechali. 
Słusza tedy wdzięcznie przyiąć przedsięwzięcie iego / 

Gdyż to czyni przykładem Iozyasza świętego. 
Ktory nalezione Księgi Zakonu Bożego / 

W Kościele Salomonowym, do ludu swoiego 
Podał, by ich wszyscy wobec z pilnością słuchali / 

A tym się sposobem w służbie Bożey sprawowali. 
Na co że się poddać nie chce lerycho przeklęte / 

Gdy ty będą dłużey trąbić głośno Trąby święte, 
Obalą się za pomocą PANSKĄ mury iego / 

A z tąd wieczna sława będzie i Książęcia tego. 
O ktorym każdy pobożny za iego staranie / 

Będzie mowił, Miey go w łasce swoiey Wieczny Panie. 


O pożytku Pisma swiętego, i o wszytkiey sprawie 
przekładania tych Ksiąg, ku Krześciańskiemu 


Czytelnikowi Przedmowa. 


€ W tak zacney a swiętey sprawie, gdyby 


się dłuższemi słowy zabawić godziło, tedy ko- 


niecznie trzy rzeczy sobie przed oczy braćbych- 


my mieli. Naprzod co za skarby Pism swię- 
tych w sobie zamykaią, i iakie iest zacne ich 
dostoieństwo, a nad to iako nigdy pożytek 
ich oszacowan być nie może. Abowiem onyć 
są samy nawyzsze dobro, nad ktore nic kosz- 
townieyszego tu na wszytkim świece miedzy 
sobą nie mamy, gdyż ony są iako klucz ktory 
nam otwarza Krolestwo Boże, abychmy tam 
wszedszy poznać mogli, ktorego Boga chwa- 
lić nam potrzeba, a dokąd on też nas wzywać 
i powoływać raczy. Są nam też prawie prostą 
a pewną drogą, ktora nas niepochybnie pro- 
wadzi, żebychmy tułaiąc się nie błądzili, ani 


byli spracowani po wszytek czas żywota nasze- 


go. Są nam też pewnym a nieomylnym pra- 
widłem, pokazuiąc nam roznicę miedzy złym 
i dobrym, a ukazuiąc nam prawdziwą chwałę 
Bożą, iżbychmy się głupie nie unosili, będąc 
tymi rzeczami ktore się nam z wierzchu piękne 


zdadzą, uwiedzieni: Ani żebychmy tych rze- 


czy za swięte mili, ktore Pan Bog iako złości- 


we a potępione wzgardza i odrzuca. Światłem 
nam są, święcą, i iasną pochodnią, w pośrzod 
wszech ciemności świata tego nas oświecaią, 
iżbychmy się iakoby oczu niemaiąc na onych 
zawadach wielkich, ktorych iest zewsząd dosyć 


około nas nie potknęli, ani się za każdym na- 
szym pokroczeniem na nich powalili: Są szko- 
łą i ćwiczeniem wszytkiey mądrości, ktora za- 
cnie przewyzsza każdy dowcip rozumu ludz- 


kiego, tak iż iest w wielki podziw i u Aniołow 
świętych, Zwierzciadłem są, w ktorym oblicze 


Boże oględuiemy i widziemy abychmy ku ie- 


go chwale byli przekształtowani. Są nam też 
iako prawie Krolewskie sceptrum, ktorym nas 


Pan iako poddane swe rządzić i sprawować ra- 


czy. Są w ręce Pańskiey iako laska, przez ktorą 


nam znać dawa że on iest przenalepszym i na- 


pilnieyszym pastyrzem naszym. Są nam iako 
mocny prziwiley a prawie iako list żelażny na 


ono przimierze, ktore z nami Pan dobrowol- 
nie uczynić raczył z szczyrey swey dobrotliwo- 
ści, dawszy ie nam na się iako cyrograf, iż iuż 
z nami wieczną związką złączon iest. Swiadec- 
twem są świętych iego dobrodzieystw prze- 
ciwko nam, przez ktore otrzymawamy uspo- 
koienie sumnienia, i mamy pewną wiadomość 
w czym iest położone zbawienie nasze, i wszyt- 
ko co ku żywotowi wiecznemu należy. Pokar- 
mem są duszam naszym, ktorym tylko samym 
bywaią wychowane ku zdrowiu wiecznemu: 
Owa krotko opowiedaiąc, tyć pisma samy to 
sprawuią iż my iestechmy rozni od poganow, 
gdyż takie święte nauki mamy ktore są pew- 
ne, i na wszem nieomylną prawdą Bożą pod- 
parte, i nieiestechmy takiemi iako oni ktorzy 
za wątpliwem pism swoich rozumieniem i tu 
i owdzie się uwodzą, a w niepobożney swey 
krnąbrności wiedząc i chcąc zatwardzeni by- 
waią. Tyć wszytki ine rzeczy zdało się nam tu 
naprzod przedłożyć, bacząc iako są do tego 
własnie należące, przynosząc z sobą ku wszyt- 
kim ludziam Krześciańskim napominanie, aby 
ie wdzięcznie prziymowali, a iżby tak zacny kle- 
not nad wszytki ine skarby sobie przekładali, 
przytym tak wielkich i zacnych stanow ludzie, 
iako też niższych a podleyszych, pilnie się sta- 
rać maią aby tak zacnego daru i upominku 
uczestniki się stali, ktory oto Pan Bog oprocz 
wszego braku, i niewiymuiąc nikogo, szczo- 
drobliwie a miłościwie wszem wobec podać 
raczył. 

€ Tubysięteżi to słusznie przypomnieć go- 
dziło, a każdyby to sobie przystoynie miał brać 
przed oczy, żeć to iest iawny a iasny znak ser- 
ca niewdzięcznego, zatulać uszy swe gdy Pan 
Bog do nas mowi, i odbiegać precz od niego 
gdy nas do siebie wzywa, a ktemu gdy ieszcze 
mieysca tey nauce swiętey ku słyszeniu nie da- 
wamy, w ktorey się nam iawnie ku zbawieniu 
naszemu oznaymić raczył: Przystoynieby też 
tu miała być sztrofowana i zgromiona niepo- 
bożna śmiałość ludzi onych, ktorzy ten dar Bo- 
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ży wydzieraią ludowi Bożemu, zakazuiąc i za- 
powiedaiąc im czytania Pism świętych, i łupią 
wierne Pańskie z zbawienia ich, iakoby więc 
Pan Bog iasnie tego znać nie dał, żeć on chce 
aby to wszytkim co ich iest na świecie naro- 
dom, i każdym ięzykiem było podano, gdzie 
tu oto słusznie moglismy rzec, iakie to iest wiel- 
kie a srogie okrucieństwo wydzierać pokarm 
duszam zgłodniałym, chcąc aby się tylko wia- 
trem karmiły, a co nam nagorsze, iż miasto 
potraw zdrowych, śmiertelny iad a truciznę 
podawaią. Po tąd tedy im nakrocey być mo- 
gło tegochmy tu wprzod dotknąć chcieli, coby 
słusznie ku pierwszey cząstce należeć miało, 
aczci by to co się wyzszey krotko powiedzia- 
ło dłuzszymi słowy było wyprawić potreba, 
wszakoż mądry a baczny czytelnik i z krotkie- 
go napominania wielki sobie pożytek wziąć 
może, A zwłaszcza z tey oto wtorey cząstki, 
w ktorey Krześciańscy czytelnicy ku gotowości 
napominanie mieć będą, iakoby z pożytkiem 
Pisma święte czytać mogli, ktorey to gotowo- 
sci dwie są cząstce: Pierwsza, ile się dotycze 
z naszey strony tak iako przystoi, abychmy ser- 
ce pochopne i chutliwe ku Pismam świętym 
przynosili, pilnie bacząc ku ktoremu celowi 
zmierzać mamy, gdyż żaden rzeczy Boskich 
nigdy poiąć niemoże, ani ku Panu Bogu po- 
chopnym będzie, ieśliż z uprzeymem a chutli- 
wem sercem nie poda się iemu, będąc gotow 
aby dosyć czynił wszytkiemu roskazaniu ie- 
go, ieśliż się nie rosprzęże z mnimaniem i z 
rozumkiem swym pierwszym, a nie poda ca- 
le umysłu swego pod iego roskazanie święte: 
leśliż iako mocnym krygiem hamować nie bę- 
dzie pożądliwości swych wedle woley a zamie- 
rzenia Mistrza swoiego, leśliż dobrowolnym 
nie zostanie więźniem aby był pod iarzmem 
iego, ktore niewolstwo i więzienie nie tylko 
nad każdą wolność ma być przekładane, ale 
też nad wszelkie panowania i przełożeństwa 
zacniej ma być poważane: Przytym ieśliżby my- 
śli swey wyniosłey zapomniawszy nie podał 
się w taką pokorę ktorey Pan Bog zawżdy chce 
po swych wiernych, Abo ieśliżby nie otworzył 
a nie odkrył iawnie serca swego ku przyimo- 
waniu tego coby iedno usłyszał: Ktemu ieśliby 
boiaźni a powinney uczciwości nie zachował, 
ktorąchmy winni Boskiemu maiestatowi stwo- 
rzyciela naszego, abo ieśliby nie miał szczyrey 
a uprzeymey chuci ku szukaniu woley Bożey, 


ktora iest pewnym kresem i zamierzeniem, ia- 
ko a ktorym sposobem żywot swoy, obyczaie, 
myśli, słowa, sprawy i rozmowy, każdy iako 
pod sznur sprawować i miarkować powinien, 
A nad to ieśliż się kto do końca z rzeczy ziem- 
skich nie wymota, a nie uwolni umysłu i serca 
swego, od pożądliwości, od prac, i od stara- 
nia świata złego, a odłożywszy precz na stronę 
wszytki przekazy i zawady, nie uda się za roz- 
myślaniem rzeczy niebieskich, wyrzekszy się 
z posłuszeństwa światu w złościach położo- 
nemu, Ale iż z przyrodzenia barzo dalekimi 
iestechmy od tego, a owszem temu wszędych- 
my są na odpor, naprzod nam potrzeba prosić 
Pana Boga, żeby nas Duchem swym S. do te- 
go sposobne zgotować i sprawić raczył, gdyż 
oprocz ratunku i wspomożenia iego prożne są 
wszytki nasze pilności, prace, starania, i czuy- 
ności: Lecz gdy zasię to otrzymamy, iuż będzie 
zięt każdy strach a boiaźń, gdyżechmy są pod 
mocną ręką wodza i sprawce możnego: I kte- 
mu tę pewną otuchę mamy, iż się Pan Bog 
w żadney rzeczy wzbraniać nam nie będzie, 
gdy go z uprzeymym a wiernym sercem ocz 
prosić będziemy, Tać tedy iest pierwsza cząst- 
ka, iakim sposobem potrzeba się nam mieć 
ku tey gotowości, ktorą każdy zachować po- 
winien, kto się iedno chce obierać około Pism 


świętych. 


€ Druga iest cząstka abychmy na to pamię- 
tali, maiąc to ustawicznie na dobrym bacze- 
niu, iż nie leda iako a oprocz statecznego roz- 
mysłu w Piśmiech świętych obierać się mamy, 
Ani się w nich tu i owdzie tułać, nie mogąc 
nigdy przyidź ku ich kresowi pewnemu, I dla 
tegoż się nam z pilnością na to oglądać potrze- 
ba, iżbychmy się w nich prożnym rozmyśla- 
niem i głębszym nad rozum nasz wywiado- 
waniem nie zabawiali, ani się gadkami mniey 
potrzebnymi i nieprzystoynymi parali, z kto- 
rych nic inego nie roście, iedno roznice, zwady, 
niesnaski, iako nas z tego przestrzega Apostoł 
S. a ktore tylko frasuią, i trapią umysł nasz 
subtelnym nieiakim sposobem, zwodząc nas 
z prostey Ścieszki, a od mocnego i pewnego 
gruntu odrywaiąc: Ano Pisma święte nam od 
Pana Boga podane, nie dla tego nam są zlecone 
i zwierzone, abysmy tylko imi zbyteczne nasze 
o rzeczach głębokich wywiadowanie i rozmy- 
ślanie nasycić mieli, abo żeby tylko naszemu 
mniemaniu dwornemu służyć miały, Ale żeby 
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nam (iako powieda Apostoł) szły w pożytek, 


a ktorymże sposobem: aby nas w dobrych cno- 


tach zaprawowały, cieszyły, napominały, i w 
każdy dobrey sprawie doskonałymi uczyniły: 
A toć iest prawdziwe Pism świętych używa- 
nie. Wszakoż ieśliby ieszcze kto pytać chciał, 
I coż wżdy za pożytek z nich bierzemy: od- 
powiem iednym słowem, Iż z nich tę naukę 
mamy, iako wszytko nasze ufanie w samym 
tylko Panu Bogu pokładaiąc w iego świętey 


boiaźni chodziemy: A gdyż Krystus Pan i zako- 
nu i Prorokow iest dokończeniem, i dostatecz- 


ną wszytkiey Ewanieliey doskonałością: Do 
tego tedy iedynego celu im zaprościey zmie- 
rzać mamy abychmy go poznali, i mocnie się 
go trzymaiąc by namniey się od niego nie od- 
strzelali, ieśliż z wielkim swym niebespieczeń- 
stwem od niego się obłądzić nie chcemy, Ale 
iż słowy szerszemi tych dwu cząstek nie wy- 
prawuiemy, ta iest przyczyna tego, że nierzkąc 
aby się to tak w krotkiey rzeczy a przedmowie 
zamknąć mogło, lecz gdyby nam to dłuższe- 
mi słowy wyprawować przyszło, osobne księgi 
otymbychmy pisać mogli: A dla tegoż dosyć 
na tym będzie iż się tak tego tylko zwierzchu 


a krotko dotknęło, napominaiąc krześciańskie- 


go czytelnika ktorym sposobem przychodzić 
ma ku pożlytecznemu Pism świętych czytaniu, 
i iako z sercem chutliwym przyimować ie ma, 
a iako się w nich ustawicznie poki będzie żyw 
ćwiczyć powinien. 

€ Trzecia rzecz iest ktorą się nam też tu 
przypomionąć zdało, co za sposob iest tego na 


przyrodzony ięzyk Polski przekładania, o kto- 


rym tu krociuchną sprawę dać możemy, nie 
bawiąc dłuższą rzeczą czytelnika spieszącego 
się ku czytaniu Pism świętych, I chociaż iuż są 
pierwey księgi Bibliey po Polsku przełożone 
i na iaśnią podane, ktorych ktożkolwiek iest 
autorem i powodem, a wykładaczem, tedy ile 


iest rzecz przystoyna z iednał sobie u każde- 
go chwałę i sławną pamięć, iż wedle biegło- 
ści i dowcipu swego, ale snadź więcey z da- 
ru od Boga wziętego, podał ty Pisma naro- 


dowi swemu, przełożywszy ie przyrodzonym 
ięzykiem ku czytaniu, chcąc ie tym sposobem 


przywieść ku temu żeby się wżdy tym pilniey 


wywiadowali woley Bożey, ktorą stanowie du- 
chowni niewiem ieśli zdradą czyli nieumieięt- 
nością tłumili, a tylko nędzny lud a nieumie- 


iętne prostaczki kłamliwemi plotkami tuczyli 


aż do tego czasu: Wszakoż ten ktory oto pra- 
cą tę przedsięwziąwszy podał ią miedzy ludzi, 
iż tak dostateczney pomocy nie miał, ktorey 
było ku temu przekładaniu potrzeba, gdyż tyl- 
ko iako to i sam zna iednegoż samego starego 
wykładacza w tym naśladował, nie dziw tedy 
iż to przełożenie iego iest niedostateczne, za- 
trudnione, a ktemu na wielu mieysc od pism 
Zydowskich i Greckich daleko się odstrzela- 
wa, co snadnie pobaczą ci ktorzy się iedno do 
prawych źrzodł będą uciec chcieli: Ale to rzecz 
dziwna iż w niektorych iest taka niewstydli- 
wość abo też niewiadomość, ktorzy śmieią on 
tylko sam stary wykład nad wszytki ine prze- 
kładać, nie dla żadney iney rzeczy, iedno iż po- 
spolicie imię leronimowe w nim zacnie uwa- 
żaią, w czym się barzo mylą, gdyż z wiela do- 
wodow a nawięcey z pism iegoż samego to ich 
fałeszne mniemanie pokazać się może, wsza- 
koż oni iednak chociaż się w tym barzo mylą, 
przedsię aby głupstwo swe tym iaśniey poka- 
zali, śmieli to iawnie na piśmie podać, iż stare- 
go zakonu księgi Zydowskie po ześciu z świa- 
ta Ileronimowym, od Zydow są pofałszowane 
i popsowane, a to nawięcey dla tego czyniąc, 
aby świętą zacność prawdy pism Żydowskich 
wniwecz obrocili, a ktemu iżby wierne wykła- 
dy z prawdziwych zdroiow wzięte, wszędy po- 
spolicie podeyźranymi uczynili, i wszytkiemu 
światu ie ohychili a obmierzili, tak iż iako sami 
ku uznaniu prawdziwey światłości przyidź nie 
mogą, będąc swymi zastarzałymi ciemnościa- 
mi ogarnieni, a prawie w nich potonąwszy, tak 
aby i prostaczki a ludzi nieumieiętne od uzna- 
nia prawdy pohamowali i odwiedli, o ktorych 
iście osobliwą pilność czynić mieli, i około zba- 
wienia ich pracą a ustawiczne staranie czynić 
byli powinni: Wszakoż ty ich niczemne wywo- 
dy dosyć się nam zdało tak krotko przebieżeć 
i pokazać, gdy za oto tych naszych czasow dzi- 
sieyszych, za ktorych się i umieiętność ięzykow 
z poznaniem prawdy zacnie roskwitnęła, ża- 
den tak głupi i sprosny nie iest, ktoryby snad- 
nie tey ich nikczemnosci pobaczyć nie mogł: 
Niechayżeć się tedy ci szacunkarze w Ieroni- 
mie (tak iako się im sni o tym) według swego 
podobania kochaią: Nam (ktorzy tę nadzieię 
mamy) za sprawą lepszego Ducha zdało się 
pokusić iną drogą do tego naszego przekłada- 
nia, nie dlatego żebychmy iuż on stary wykład 


precz odrzucić mieli, ktoryby słusznie od nas 
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swemi chwałami mogł przyozdobion być, gdy- 


by się nam tym zabawić godziło, Ale iż ten 


stary wykładacz ktoż kolwiek iest, nie wszę- 


dy doszedł samey szczyrey prawdy, iako się to 


z wiela mieysc pokazać może, tedychmy z pil- 


nością się starali iakobychmy szczyrość prawdy 
im nałacwiey wyprawić mogli. 


€ Naprzod tedy znać to musiemy, iż coż- 
kolwiekechmy przedsięwzięli, konieczniech- 
my tego nie w nadzieię iakiey docześney chwa- 
ły uczynili, ani się ztąd iakiego docześnego po- 


żytku nadziewaiąc, i owszem w tak wielkiey 


a trudney sprawie będąc ustraszeni, umyśli- 


lichmy byli zaniechać pracey tak trudney, ied- 


no iż za prośbami a prawie za roskazaniem 
wiernych Bożych, i za pobożnym a chutliwym 


żądaniem oświeconego Książęcia, Pana Miko- 
łaia Radziwiła, Woiewody Wileńskiego, (kto- 
rego to zacne przedsięwzięcie, wieczney pamię- 
ci w Kościele Pańskim godne będzie), musie- 
lichmy kończyć tę świętą pracą, Oyca niebie- 
skiego na pomoc wziąwszy, bo gdybychmy by- 


li tylko wedle własnego naszego zdania na się 
tak zacną sprawę wzięli, żadnym sposobem nie 


uszlibychmy byli podeyrzenia i złego o sobie 


rozumienia, iakobychmy się w to sami wsze- 
tecznie a hardzie wdać mieli, Ale iż się proś- 


bam kościoła Bożego przeciwić nie słuszało, 


i owszem by nam niewdzięczność i nieposłu- 
szeństwo łacno przyczytać możono: A prze- 


toż sama tylko ta przyczyna łacwie by z nas 
u każdego złe rozumienie zdiąć mogła, gdyż 


da Pan Bog to cochmy iedno uczynili, nie in- 
ym umysłem się działo, iedno naprzod oglą- 
daiąc się na chwałę Bożą, a przytym na spo- 


łeczny pożytek kościoła iego świętego: A tak 


co się tknie wszytkiey tey w naszym przekła- 
daniu sprawy, oprocz wykładacza starego i in- 
ych nowych rozmaitych wykładaczow Laciń- 
skich w starym testamencie, tedychmy położy- 


lii zostawili własny tekst Żydowski, iakochmy 
iedno za łaską Pańską nałacwiey w to ugodzić 


mogli. W nowym zasię testamencie dokłada- 


lichmy się wykładaczow Greckich, tudziesz też 
tak starych iako i nowych doktorow, ktorzy 


wykłady swemi Pisma święte zacnie obiaśnili: 


Przytym wykłady postronnych narodow ięzy- 


ki przyrodzonemi przełożone, około ktorych 
niż są na iaśnią podane/ zacni a uczeni ludzie 


z wielką pilnością pracowali, za ktorą my po- 


moc naprzod Panu Bogu wielce dziękuiemy, 


potym i ci dziękować powinni będą, ktorzy 
pożytek nie leda iaki (o czym pewną nadzieię 
mamy) z tey naszey pracey da Pan Bog odnio- 
są. A przetoż w tym upewnieni będąc, nic się 
nie lękamy pokątnych przymowek ludzi tych 
ktorzyby nam abo lata młode, abo oyczyznę, 
abo pierwsze życie przed oczy wyrzucać mieli, 
gdyż Pan Bog od ktorego ten osobny dari upo- 
minek podan iest oto na ten czas narodowi 
Polskiemu, nie wedle naszych lat rozmierzać 
raczy mądrość swoię, ale iey każdemu wedle 
swego podobania hoynie użycza, a rzeczy od 
świata zaniedbane i odrzucone sobie obierać 
raczy, aby zawstydził a posromocił ty ktore się 
tu wedle świata zacnemi zdadzą, A iż ktemu 
kilka cudzoziemcow nieiaką część pracey tey 
podięli, iednak z tey przyczyny żaden słusznie 
zacności iey szczypać ani iey przygany dać mo- 
że: Bo acz sami nie do końca w ięzyk Polski byli 
wprawnemi, wszakże się im na tym dosyć zda- 
ło, iż słow a mow zwyczaynych Zydowskich, 
Greckich, i Lacińskich, mocy i własności tym 
podawali, ktorzy w ięzyku swym przyrodzo- 
nym pierwsze mieysce miedzy nimi trzymali, 
a to co od cudzoziemcow wyprawiono być nie 
mogło /to oni z pilnością właśnie w tych Pi- 
śmiech świętych za podaniem ich przekładali. 


€ Na ostatek ieśliż by kto takowym był co 
by nam lata młode, życie pierwsze, i to że nie 
do końca uczeni ludzie na tym zasiedli byli, 
przed oczy wyrzucać chciał, tedy koniecznie ra- 
dzili bychmy to widzieli, aby każdy miał o nas 
tę pewną sprawę co za staranie nasze o tym 
było, iako bychmy my byli kogo w tym przed 
sobą przednieyszym uznali, Ale iż wszyscy ci 
ktorzy lata swoie strawili około Pism świętych, 
a ktorzy (iż tak rzec mam) prawie z młodych 
lac swych w tey szkole są ćwiczeni i wychowani, 
społecznie nam byli ku oto tey pracy pomagać 
mieli, iedno iż oto ty ktorzy od takowych nauk 
dalekimi będąc, teraz sobie Pan Bog ku dopra- 
wieniu tey świętey pracey powołać raczył, ko- 
niecznieby się tedy wszyscy ci zawstydzić mieli 
i w swym wielkim niedbalstwie karać, Iż oni 
mogąc temu dawno dosyć uczynić, a przedsię 
dary Boże iakoby w ziemię zakopawszy, tak 
oto w swym wielkim niedbalstwie zgnuśnie- 
li, i prawie strętwieli, a Panie Boże day żeby 
się kiedy przykładem naszym obudzić i ocucić 
mogli, a to co by od nas mniey właśnie było 


wyprawiono, aby oni przyszedszy kiedy ku so- 
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bie, podięli się tej pracey iżby tego poprawili 
i to wypolerowali, gdyżechmy iście nie są ta- 
kowemi ktorzy bychmy to twierdzić mieli, iż 
ta nasza praca iuż iest tak doskonale wypra- 
wiona, że w niey więcey żadney poprawy nie 
potrzeba, a około ktorey niemogłby iuż nigdy 
żaden lepszey pracey uczynić: Bo aczkolwie- 
kechmy w tym uprzeymey wierności i wielkiey 
pilności przykładali, staraiąc się iako bychmy 
namniey od szczyrości prawdy nie odstąpili, 
iakoż tę nadzieię mamy żechmy tego za łaską 
Bożą doszli: Wszakoż iednak w tak rozmaitey, 
trudney, i długiey pracy, i teraz prawie pierw- 
szy kroć na iaśnią podaney wiele się snadź rze- 
żone być mogły, a zwłaszcza ktore z trudnych 
pism Zydowskich są wzięte, a ktore podob- 
no gładzeyby mogły być gdyby czasu zstawało 
przełożone, chociaż i w trudnych zwyczaioch 
mow Zydowskich wielkąchmy pilność czyni- 
li, żeby wżdy troszkę smaczniey w naszym ię- 
zyku przychodzić mogły, iakoż to łacno pil- 
ni czytelnicy w nich pobaczyć mogą, A prze- 
toż i nam samym ieszcze się w tym nie dosyć 
stało, owszem żądamy aby ktokolwiek maiąc 
czas po temu, i więczszą pomoc ku wypolero- 
waniu tey naszey roboty, i do sześci lat około 
niey pracey i pilności swey nie litował, maiąc 
do siebie i więcey inych ku pomocy, ktorzy- 
by o wszytkim słuszny a godny rozsądek dać 
umieli, aby tak od wiela oczu ta sprawa świę- 
ta będąc przeyrzana, statecznie a porządnie 
miedzy ludzi podana być mogła, A choć też to 
o sobie rozumiemy żechmy i tego z łaski Bożey 
po części doszli, a wszakoż by się nam to pra- 
wie po myśli stało, gdyby ci ktorym to należało 
społecznie nam w tey pracey pomagać, i kto- 
rychesmj oto częstokroć prosili aby nas w tym 
ratowali, nie więcey przedsię biorąc iakiego in- 
akszego mnimania, i nie dowcipu swego nad 
pożytek Kościoła Bożego i zbudowanie iego, 
ktory teraz nieprzystoynymi i złościwemi nie- 
snaskami szarpaią i rozsypuią: A ktemu ieszcze 
co z wielką żałością przypominać musiemy, że 
oni nierzkąc aby nam co w tak wielkiey pracy 
pomoc mieli, ale owszem teraz samiż pracam 
naszym są głownymi nieprzyiacioły, szącuiąc, 
szczypaiąc, i gdzie iedno mogą hydząc, przez 
ktore oto szatan iako przez naczynia swe, za- 
biega temu i stara się iako by mogł zasłonić 
a zaćmić tę prawdziwą światłość, ktorą w so- 


bie ty święte księgi światu przynaszaią, Wsza- 
koż to na co się oni nienawiścią i nieiaką spro- 
sną nieumieiętności będąc oślepieni targaią, 
tedy my tego gotowichmy przed każdym sę- 
dzią dowieść, żechmy ile z nas być mogło za 
wspomożeniem Pańskim, wiernie, prawdzi- 
wie, i własnie wykładali, chociaż nas oni teraz 
iakiemiś pogrożkami swemi straszą, Ale Pan 
Bog wierności i niewinności naszey broniąc, 
prawdy swey srodze się mścić będzie, a poha- 
muie ludzi tych niepobożne wszeteczeństwo, 
ktorzy Panie Boże day aby się uznali, a niźliby 
się nad nimi Sędzia sprawiedliwy srożyć miał. 


€ A tak gdyżechmy wszyscy powinni Pa- 
nu Bogu cześć i chwałę dawać, poddawaiąc się 
niezmyślonym obyczaiem woli iego świętey, 
iedno pewnie wiedząc że temu żaden nigdy 
dosyć uczynić nie może, ieśliż pierwey niepo- 
zna co to zacziest ta wola Boża, ku ktorey zasię 
trudno kto ma prziydź, ieśliż się nie uciesze do 
samego szczyrego słowa Bożego, A gdyż nie- 
masz inego nad to ktore w Piśmiech świętych 
jest zostawione a nam podane, łacwie to te- 
dy rozeznać iako ie sobie wierni chwalcy Bożj 
uważać maią, i z iaką się go pilnością chwycić 
maią, osobliwą o nim pracą czyniąc, a to wedle 
daru Bożego, ktorym on każdego wedle woley 
swey świętey obdarzyć raczył, A zwłaszcza iż 
tych dziś iest niemało ktorzy ku Pismam świę- 
tym osobliwą chuć maią, pokazuiąc swą wszyt- 
kę pilność, żeby w tym radzi dosyć czynili swey 
powinności, iedno iż tego cobj chcieli doydź 
nie mogą, gdyż ani są na miescach takowych 
gdzieby się uczyć mogli, ani też maią gdzie do- 
siądz ksiąg prawdziwych wykładaczow Pisma 
świętego, a ktemu w umieiętności ięzykow nie 
są ćwiczeni, nie mogąc zrozumieć tych co ie 
piszą, chociażby też i ustawicznie przed sobą ie 
mieli: A przetoż żeby się ich chwalebney chu- 
ci dosyć stać mogło, a iżby tym snadniey ku 
prawdziwemu poznaniu Bożemu przychodzi- 
li, i cym go słuszniey chwalić mogli, tedych- 
my im oto nieiaką pomoc i drogę ukazali, aby 
w tym swym niedostatku nieiako mogli być 
poratowani, i dla tegoż nad własne a iasne prze- 
łożenie samego textu Bibliiey, ilesmy iedno 
mogli pilniechmy się starali, iakoby ku prawe- 
mu wszytkich rzeczy zrozumieniu nic nie uby- 
ło, i takżechmy naprzod w każdych księgach 
kładli Argumenta, ktore w sobie rzecz wszytkę 
ktora się tam w nich toczy krotko zamykaią, 
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gdzie też tam ukazuiemy koniec i cel ku ktore- 
mu się ony rzeczy ciągną, a także i przed każdą 
Kapitułą argumenta wedle wierszow, z pewną 
ich liczbą krociuchno zebrane, co naosobniey- 
sze mieysca w nich ukazuiąc: Mimo to mieysca 
ktoreby się mniey umieiętnym przytrudniey- 
szym zdały, obiaśnilichmy po kraioch wykłady 
krociuchnymi, ktore przed nami ludzie ucze- 
ni z wielką pilnością ze wszytkich tak starych 
iako i nowych Pisma świętego wykładaczow 
szczyrze a wiernie zebrawszy zniesli: Ty tedy 
sobie na pomoc wziąwszy, niemały iście po- 
żytek z nich ci co czytać będą brać mogą, by 
też więc mieli tych wszytkich wykładaczow Pi- 
sma przewracać, A osobliwie pilni a pobożni 
czytelnicy za ty przydatki i wykłady Francu- 
skiey Bibliey powinni będą, z ktorych tu znie- 
ślichmy ie do tych ksiąg naszych, i wiele inych 
ktore nam przy tey naszey pracy w trudnych 
a cięszkich mieyscach ku niemałey pomocy by- 
ły, Ktemu wszytki księgi dla tego są wierszmi 
rozdzielone, aby w zagęszczonym piśmie tym 
co czytać będą wzrok się nie wątlił, owszem 
w piśmie przestronym aby mogł być nieiako 
wolnieyszym, a iżby też czytelnicy czegoby im 
była potrzeba tym łacwiey sobie znaleść mo- 
gli: Przytym przydatki i wykłady pokrayne dla 
tego są wedle obiecadła literami naznaczone 
aby się z swymi mieyscami zgadzały, a dla tego 
żechmy ie też mało wyższey nad texten posta- 
wili, aby się tym łacwiey wedle litery wykład 


mogł znaleść. 


€ Potym co się dotycze porządku ksiąg 
iżechmy ie inaczey niż stary wykładacz na 
swych mieyscach postawili, tedychmy radszey 
tych naśladowali ktorym się ten iego porządek 
nie podobał, Abowiem w Bibliey są dwoia- 
kie księgi, iedny ktore z dawnych lat oprocz 
wszech wsporow w uczciwości miano, iako ty 
ktore są prawie z samego podania Pańskiego, 
i zacnie są od kościoła przyięte, a o ktorych ta 
pewna iest wiadomość z kąd wyszły, i ktorzy 
ludzie zacni a święci ie pisali, a z ktorych też 
gruntu zbawienia naszego beśpiecznie pode- 
przeć możemy, iakożechmy to na wielu mieysc 
(kto będzie baczyć chciał) dostateczniey okaza- 
li, A tak co u starego wykładacza nie porządnie 
pomieszano i powiszowano było, tedychmy 
to na swe mieysca porządnie wstawili, tak iż 
wszytki starego testamentu księgi zdawna od 
kościoła przyięte na iednochmy mieysce znie- 


śli, a zasię Apokryfa i ty o ktorych nie iest pew- 
na wiadomość, i tylko w rzeczach tych potocz- 
nych są przyięte, osobnochmy ie do inszych 
ksiąg włożyli: Potym księgi nowego przymie- 
rza, w iednym mieyscu porządkiem swym za- 
mknąć się ie nam zdało, W samym zasię wy- 
kładzie na mieyscach niektorych gdzie były 
przytrudnieyszym słowa, i węzłowate senten- 
cie abo cząstki, chcąc aby wżdy się łacwieyszy- 
mi zdały, tedychmy przydawali słowa niektore, 
używaiąc teyże wolności ktorey sobie i ini wy- 
kładacze pozwalaią, a przedsię im żaden w tym 
słuszney przygany dać nie może, iakoby oni co 
postronnego i Pismam świętym niezwykłego 
przydawać mieli, A iżechmy tych słow żadnym 
znakiem nie znaczyli, iako to drudzy czynią, 
tedychmy to uczynili dla tego że ich iest i ba- 
rzo mało, i łacno ie ci obaczyć mogą ktorzy 
nasz wykład z onymi pierwey podanymi pi- 
smy znaszać i zrownawać będą, a iednoż na kil- 
ku mieysc u Pawła świętego to uczyniciechmy 
musieli, bacząc żeby się przytrudnieszym zdał 
wykład nasz/ wszakże niekiedy słowa ony za- 
mykalichmy w takowych () znakoch, lecz iż się 
to nie wszędy zachować mogło, tedy się to nie 
pilnością tych co przepisowali stało, iakoż i w 
druku trudno się było ustrzedz żeby się iakie 
obłądzenie stać niemiało, gdyż się to przy tak 
wielkiey robocie przydać musi, a nie tylko się 
to u nas przygadza, ale i w onych zacnych ofi- 
cynach częstokroć się onym zacnym a pilnym 
mistrzom to trefuie, iż prze niedozor wiele rze- 
czy opuszczaią, iako i tu u nas w 3.księgach 
Moi. w 18. Kap. miasto tego słowa krewność 
położono krewkość, także 5.Moi.4:44. miasto 
Basan stoi Blam, 2.Sam.2:2. i 18. i 2.Sam.3:39. 
i w inszych miasto Sarwiiey stoi Sarwiego, 
i Ezai.13:21. miasto Ohim abo Tim stoi Oty- 
im, także i w anotacyey, i 4.Moi.22:36. Bal- 
kan miasto Balak, i w tymże kapitulum u.24. 
stoi stałnął miasto stanął, i 4.Moiżeszo. 22:41. 
w Annotacyey stoi błowanom miasto Bałwa- 
nom, i w 2.Moi.27:3. nie dostawa tego słowa 
Kotły, i na inych mieyscach znaydzie się snadź 
po części tego, co baczny czytelnik snadnie so- 
bie czytaiąc poprawić może, gdyż przy robo- 
cie tak wielkich ksiąg nie mogło to być aby się 
w czym ubłądzić nie miało, by też wierę i ostro- 
widzowe oczy u drugiego były, iednak się to 
trefiło, abo drukarzową abo czyią iną omyłką: 
A tak ieśliżby się tak co kędy w tym druku zna- 
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lazło, prosimy bacznego czytelnika żeby nie 
zarazem nam iekiey nieumieiętności i niedbal- 
stwa przypisował, Bo zaprawdę radzibychmy 
to widzieli, aby ta święta praca i w namniey- 
szym punkcie nie była naruszona, i owszem 
aby tak cale a dostatecznie była na iaśnią po- 
dana, żeby się na wszem wszytkim podobała, 
co (iako rozumiemy) żeby iście nad zwyczay 
i nad ludzkie szczęście być musiało, żadney 
ni w czym nie mieć przygany: Chcąc też iesz- 
cze na ostatek być tym wieczszą ku pilności 
pobudką Krześciańskiemu czytelnikowi, spra- 
wilichmy ku końcowi Reiestr, ku prędszemu 
mieysc potrzebnych znalezieniu, zebrawszy ie 
tam wszytki ktore się nam naosobliwsze zdały, 
a ktorych częstokroć ludzie używać zwykli. 

€ A tak iuż ty oto prace nasze Panu Bogu 


wszechmogącemu naprzod oddawamy, oka- 
zuiąc w tym wdzieczność serca uprzeymego, 
a oświadczaiąc się że to wszytko cochmy ziego 
świętey ahoyney szczodrobliwości wzięli, tego- 
żechmy społecznemi uczestniki bliźnie nasze 
uczynić chcieli. Przetoż na ten czas przed no- 
gi iego świętey miłości iako za wdzięczniejszą 
ofiarę tę naszę pracą pokładamy, oddawaiąc 
ią ku pożlytkom kościoła iego świętego, ma- 
iąc tę nadzieię, że z tej świętey macice, gdy się 
wkorzeni w serca wiernych a wybranych Bo- 
żych, pokażą się wdzięczne a obfite owoce, ku 
czci a ku wieczney chwale samemu Panu Bogu 
wszechmogącemu, ktorego Krolestwo, pano- 
wanie, i moc, i chwała trwa i trwać będzie na 
wieki wieczne, Amen. 


Summa abo krotkie opisanie wszytkiego 
Pisma świętego, to iest, Ksiąg Starego i Nowego 
Testamentu. 


€ Nauczaią nas tego Księgi Starego Zakonu, 
iże ten Bog ktorego chwalił Noe, Abraham, 
Izaak, Iakob, Dawid, i inszy oycowie święci, 


tylko sam iest prawdziwym Bogiem, wszech- 
mocnym i wiecznym, ktory dla dobroci swo- 


iey, stworzył Słowem swoim niebo i ziemię, 
i wszytki ty rzeczy ktore na nich są, od ktorego 
wszytki rzeczy pochodzą, bez ktorego żadna 


rzecz nie iest, ktory iest sprawiedliwym i mi- 


łosiernym, ktory we wszytkich wszytko wedle 
woley swoiey sprawuie, a nikomu się nie godzi 
aby mu rzekł: Czemu tak abo owak czynisz: 


€ Nad to, iż tenże Bog wszechmocny, stwo- 
rzywszy insze wszytki rzeczy, stworzył też Ada- 


ma naypierwszego człowieka na wyobrażenie 
i podobieństwo swoie duchowne, i postano- 
wił go Panem wszytkich rzeczy stworzonych 
na ziemi. Ktory Adam przez zazdrość i zdra- 
dę Sztanowę, nie będąc posłuszny roskaza- 


niu Stworzyciela swego, grzechem swym przy- 


wiodł na wszytek świat taki i tak wielki grzech, 
iż my wedle ciała do niego na świat pocho- 
dząc, iestesmy z przyrodzenia synowie gnie- 
wu, a przeto zstawamy się poddanemi śmierci, 
zatraceniu, niewoley, i okrucieństwu Szatano- 
wemu. 

€ A potrym iże był obiecał BOG Ociec ono 
plemię błogosławione IEZVSA KRYSTVSA 
Syna swoiego, zbawiciela naszego temu to 
Adamowi, Abrahamowi, Izaakowi, Iakobo- 
wi, Dawidowi, i inszym Oycom świętym, aby 
ie od grzechow i od okrucieństwa Szatańskie- 
go wybawił, żeby wiarą żywą a skuteczną tey 
obietnicy wierzyli, iżby też lezusowi Krystu- 
sowi ufali, spodziewaiąc się tego wybawienia 
od niego i przezeń. 

4 Przytym tego nas ieszcze ty Księgi uczą, 
W ten czas gdy Oycowie oni święci Izraelscy 


oczekawali tego obiecanego zbawienia i wyba- 


wienia, ponieważ przyrodzenie ludzkie iest tak 
pyszne i tak skażone, że nie radzi sami z chu- 
ci swey ludzie uznawaią się być grzesznymi, 
a potrzebuiącemi obiecanego zbawienia. Dał 


był Bog przez Moiżesza Zakon napisany na 
tablicach kamiennych, aby ludzie poznawszy 
przezeń grzech i złość serca swoiego, tym chci- 
wiey pragnęli przyścia Krystusowego, ktoryby 
ie od grzechow wykupił i wybawił, czego ani 
zakon uczynić mogł, ani ofiary zakonne, bo 
były tylko cieniem a figurą oney prawdziwey 
ofiary ciała Krystusowego, ktora wszytki grze- 
chy miała zgładzić. 

€ A księgi Nowego Zakonu uczą nas tego, iż 
on obiecany Krystus (ktory iest nade wszytki- 
mi rzeczami Bogiem błogosławionym na wie- 
ki) ktory nam był w Księgach Starego Zakonu 
pod ofiarami i figurami przeznaczon, posłan 
był od Oyca, tego czasu ktory był u siebie po- 
stanowił samże Ociec, tego prawie czasu, kto- 
rego się było wszelakiey złości namnożyło na 
Świecie. A iże ten lezus Krystus zbawiciel nasz 
wcieliwszy się, podiął śmierć, i wstał z mar- 
twych, nie dla czyich dobrych uczynkow (bo 
wszyscy byli grzeszni) ale aby nam Bog a Ociec 
nasz, ktory iest prawdziwy, ony obfite bogac- 
twa łaski swey ktore nam był obiecał, podał, 
a nas wedle miłosierdzia swoiego zbawił. 

€ Nowy tedy Zakon iaśnie to nam poka- 
zuie, iże lezus Krystus prawdziwy Baranek, 
i prawdziwa ofiara za wszytek świat, przyszedł 
na świat gładząc grzechy ludzkie, aby nam po- 
koy i łaskę Oyca ziednał, omywaiąc nas od 
grzechow naszych w swoiey krwi, a iżby nas 
wybawił z niewoley Czartowey (ktoremusmy 
służyli grzesząc) żebysmy też będąc przyspo- 
sobieni przezeń za syny Boże, zstali się spo- 
Inemi z nim dziedzicmi onego nazacnieyszego 
a wiecznego krolestwa. 

€ A iżbysmy poznać mogli to osobliwe a ba- 
rzo wielkie dobrodzieystwo Boże przeciwko 
nam, tedy nam dawa Bog Ducha swego święte- 
go, ktorego owoc i skutek iest wierzyć w Boga, 
i w Krystusa iego, bo oprocz Ducha święte- 
go, ktorym bywamy nauczeni pieczętowani, 
nie możemy wierzyć temu żeby Bog Ociec po- 
słał Mesyasza, ani też możemy wierzyć żeby 
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lezus był Krystusem. Abowiem iako Paweł 
święty powieda, żaden nie może rzec, Pan le- 
zus, iedno w Duchu świętym. Tenże Duch 
święty dawa o tym świadectwo duchowi nasze- 
mu, iż iestesmy syny Bożemi, i rozlewa w nasze 
wnętrzności tę miłość, ktorą wypisuie Paweł 
święty Koryntczykom. Nad to ieszcze udzie- 
la nam nadzieie, ktora iest pewnym oczeka- 
waniem żywota wiecznego, ktorego onże sam 
u nas iest zadatkiem i zastawą, udziela nam też 
i inszych darow duchownych, o ktorych Paweł 
święty pisze do Galatow. Nie mamy tedy zanie- 
dbawać, abo lekce sobie ważyć owocu wiary, 
abowiem przez tę ufność i wiarę w Krystu- 
sa, ktora przez miłość skutek swoy sprawuie, 
i okazuie się przez uczynki miłości, pobudza- 
iąc ku nim człowieka, bywamy usprawiedli- 
wieni i poświęceni, to iest, Bog a Ociec Pana 
naszego lezusa Krystusa, ktory się zstał i Oy- 
cem naszym przez tego brata naszego, ma nas 
za sprawiedliwe i za święte z łaski swey, a za 
zasługą Syna swoiego lezusa Krystusa, nie po- 
czytaiąc nam grzechow naszych ku wiecznym 
mękam. 

€ Na ostatek przyszedł sam Krystus na 
Świat, abysmy będąc przezeń poświęceni 
i oczyścieni od grzechow, naśladuiąc dobre- 
mi uczynkami woley iego, zaprzeli się rzeczy 
cielesnych, a iemu swobodnie służyli w spra- 
wiedliwości i w świętobliwości po wszytki dni 
żywota naszego, a iżbysmy przez dobre uczyn- 
ki ktore zgotował Bog abysmy chodzili w nich, 
pokazowali to, że iestesmy wezwani do tey 
łaski a do tego daru wiary, ktorych dobrych 
uczynkow ieśli kto nie ma, tedy to po sobie 
dawa znać, iże nie ma wiary w Krystusa takiey, 
iaką on w nas mieć chce. 

€ Do tego tedy trzeba nam przystąpić, a na- 
śladować go ochotnym sercem, aby nas na- 
uczył, abowiem on iest Mistrz nasz, cichy a po- 
kornego serca, iest wzorem nam, od ktorego 
się mamy uczyć sposobu dobrego życia na 


świecie. lest też naszym Biskupem naywyż- 
szym, ktory sam swoię krewi za nas ofiarował, 
będąc iednym pośrzednikiem Boga a ludzi, 
ktory teraz siedzi na prawicy Boga Oyca, zstaw- 
szy się nam przyczyńcą, modląc się i przyczy- 
niaiąc za nami, ktory bez pochyby uprosi, abo 
to czego u niego, abo to co u Oyca przez iego 
imię prosimy, ieśli iedno prosząc będziem te- 
mu mocnie wierzyć iże tak uczyni, bo tak obie- 
cał. Nie wątpmy tedy ieśliże kiedy zgrzeszymy, 
z pokutą (do ktorey nas tuż skoro na początku 
swego kazania wzywa i pobudza) a z ufnością 
przystąpić do Maiestatu tey łaski iego, zupeł- 
nie temu wierząc iże miłosierdzie otrzymamy, 
bo dla tego przyszedł na świat, aby grzeszniki 
łaską swoią zbawił. 

€ Tenci to iest Krystus lezus, ktory w on 
czas od Oyca naznaczony przyidzie, a będzie 
siedział w Maiestacie wielkim aby wszytki są- 
dził, a oddał każdemu wedle uczynkow wła- 
snych ciała iego iako się sprawował, abo dobre 
abo złe, i rzecze tym ktorzy będą na prawi- 
cy iego, ktorzy na tym świecie przyszłego do- 
bra, to iest, żywota wiecznego czekaią: Podźcie 
błogosławieni Oyca mego, otrzymaycie kro- 
lestwo wam zgotowane od założenia świata. 
A tym ktorzy będą na lewicy: Odstąpcie ode- 
mnie przeklęci do ognia wiecznego, ktory iest 
zgotowan dyabłu i Aniołom iego. A w ten czas 
będzie koniec, gdy Krystus zwyciężywszy pra- 
wie wszytki swoie nieprzyiacioły, Bogu a Oycu 
swoiemu zda krolestwo. 

€ Abysmy ty rzeczy poznali, tedy za dobro- 
cią Bożą przez Ducha świętego podane są nam 
ty Księgi święte, ktore zowiemy Biblią, i prze- 
powiedanie nauk tych ktore są w tych Księ- 
gach, i Sakramenta ktoremi bywa pieczętowa- 
na prawda tey nauki, abysmy (iako powiedam 
) poznali i uwierzyli, że tylko ieden iest Bog 
prawdziwy, a ten ktorego iako był obiecał po- 
słał lezusa Krystusa, a iżbysmy wierząc mieli 
żywot wieczny w imię iego. 
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€ Nad ten fundament, żaden inszego nie 
może założyć w Kościele Krystusowym, na 
ktorymby mocno mogł stać, i życzy tego Paweł 
święty, aby każdy był przeklętym, ktoryby in- 


szą wiarę abo zbawienie opowiedał, niźli przez 


Iezusa Krystusa, chociażby też był i Anioł znie- 
ba, bo z niego i przezeń i w nim są wszytki rze- 
czy, Ktoremu z Oycem i z Duchem Świętym 
niechay będzie wieczna cześć i chwała na wieki 
wiekow. AMEN. 


Ku pilnieyszemu Pism swiętych czytaniu 


napominanie do tych ktorzy tey tablice używać będą. 


Nie bez przyczyny w tych Piśmiech świę- 
tych Pan Bog sam (ktoby to sobie uważyć 
chciał) na nas wołać raczy, pobudzaiąc nas pra- 
wie roskazaniem swym świętym, abychmy za- 
kony iego, prawa iego ustawicznie przed naszy- 
mi oczyma mieli, A w zadnych inych piśmiech 
się więcey nie obierali, iedno w tych ktore sam 
Pan Bog prawie palcem swym napisawszy po- 
dać ie nam raczył: A Duch święty przez usta 
Prorokow i Apostołow świętych sam ie obwo- 
łać i opowiedzieć raczył. Słusznie tedy każdy 
krześciański człowiek wszytki ine pisma po- 
gańskich abo iakich inych Doktorow w mniey- 
szey wadze u siebie mieć musi, pomniąc na tę 
naprzednieyszą Pism świętych zacność i zale- 
cenie, ktore od samego Pana Boga mamy, Ale 
ach niestetysz w iakiey dziś u nas powadze są, 
i iako się w nich kochamy, znaczne to koniecz- 
nie są rzeczy: Poyzrymy do zacnych Akademiy, 
do zacnych szkoł, w czym młodość krześciań- 
skich dziatek zaprawowana bywa, w iakich 
piśmiech ćwiczenie ich bywa, rychley w ręku 
uyzrysz u młodzieńca krześcianskiego Owidy- 
usza o nauce miłości, Terencyusza, Marcyalisa, 
Katulusa, Lucyana, Apuleiusza, i ine, gdzie 
acz w ięzyku Lacińskim ćwiczenie być może, 
wszakoż więcey z nich młodość krześciańskich 
dziatek naruszona bywa, a gdzieć za nowot- 
ku to nasze gliniane naczynie iakimi nieprzy- 
stoynymi sprawami nawre, trudno aby ku la- 
tam przyszedszy onymi sprosnemi przywara- 
mi śmierdzieć nie miało, A zwłaszcza iż przy- 
rodzenie nasze z swey krewkosci wrodzoney 
zawżdy iest przykłonnieysze ku złemu niż ku 
dobremu. Czynią nam zaprawdę sromotę Zy- 
dowie i Turcy, ktorzy wnet za młodu dziatek 
swych w żadne ine pisma nie wprawuią, iedno 
w ony ktore sobie oni wedle podania przod- 
kow swych, a wedle mnimania swego za świę- 
te a zbawienne być rozumieią, lako Zydowie 
ktorzy ni w czym inym z młodych lat swych 
się nie ćwiczą iedno w zakonie Bożym, ktorzy 
chociaż oni Talmudem swym ciągnąc pisma 
ku swey stronie zasłaniaią, a prze wykład Ra- 


binow swych ku prawdziwemu poznaniu iego 
prziydź nie mogą, wszakoż przedsię żadnego 
inego ćwiczenia za młodu dzieciam swym nie 
dawaią iedno zakon Boży. 


€ Ale żeby tu kto sobie tak rozumieć nie 
chciał, iż ia wszytki pisma onych pogańskich 
Filozofow zganić chcę, aby dla ćwiczenia u lu- 
dzi krześciańskich w używaniu być nie miały, 
tedyć ia tu koniecznie nie zabraniam nikomu 
aby się ćwiczyć nie miał w naukach od ludzi 
onych zacnych tu pozostawionych, widząc do- 
brze iż pisma niektorych chociaż sami pogany 
byli, wszakoż przedsię możność Boża w onych 
mężoch moc swą okazowała iako ten wszech- 
mocny Pan w tym nazacnieyszym stworzeniu 
swoim w człowieku zawżdy obraz Bostwa swe- 
go ukazać raczyłj, że choć iego iakom iuż rzekł 
znaiomości nie mieli, a wżdy przedsię pisząc 
o rzeczach przyrodzonych rozumy swymi pra- 
wie dotykali nieba, i tego Pana wszechmocne- 
go ktorego nie znali, prawie iaśnie w piśmiech 
swych okazowali, iako Plato, Aristoteles, Sene- 
ca, Cicero, i inych wiele, ktorzy pisząc około 
porządnego w cnotliwym życiu zachowania 
dosyćby krześciany być mieli, tak tam okazali 
powinność człowieka poczciwego, iako stan 
swoy na świecie zachować iest powinien. Tych- 
ci autorow żaden kto rozum ma słusznie poga- 
nić nie może, aby w piśmiech ich ludzie krze- 
ściańscy obierać się nie mieli, gdyż i osobliwe 
obostrzenie rozumu i wielki pożytek z nich 
brać mogą, i iako poczciwie tu na świecie żyć 
maią. 

€ A tak nie zabawiaiąc dłuższą rzeczą bra- 
ta krześciańskiego, to maluczkie napomina- 
nie do niego przełożyć mi się zdało, pokazuiąc 
iaka iest zacność pisma Bożego przed wszyt- 
kimi pismy inemi, i iako u nas krześcian ma 
być uważone, A day to Panie Boże abychmy 
my odłożywszy na stronę filozofią świata tego, 
wnet za młodu wprawowali się w filozofią a w 
onę wieczną mądrość Syna Bożego, ktora oto 
w tych tu świętych księgach dosyć dostatecznie 
nam iest podana, a oprocz ktorey każdy głu- 
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pim i szalonym być musi, według świadectwa 
Pawła Apostoła swiętego, ktory mądrość swia- 
ta tego szaleństwem nazywa u Boga. Zapraw- 
dęć by nam miały zabrzmieć w uszach naszych 
słowa ony Boże, ktore sam Boskimi usty swe- 
mi do nas mowi, Niechay nie odchodzą księgi 
zakonu tego od ust twoich, ale w nich będziesz 
rozmyslał we dnie i w nocy, Abyć tego strzegł 
i to wszytko czynił cokolwiek w nich iest na- 
pisano, tedy wyprostuiesz drogę twą a zrozu- 
miesz ią: Nie uchylayż esię od słow zakonu 
tego, ani na prawo ani na lewo, abyś zrozu- 
miał wszytko co czynisz. Krotkoć tu zaprawdę 
ale węzłowacie Pan każdego krzesciańskiego 
człowieka napominać raczy, każdeć tu słowo 
przerazić musi serce wiernego, z iaką pilnoscią, 
z iaką rostropnoscią, z iakim baczeniem, z ia- 
kim uważeniem ma się obierać około czytania 
tych to Pism świętych, gdzie tu oto zamierzon 
iest kres każdemu, żeby się nazbyt ani na pra- 
wo ani na lewo nie udawał, bo zawżdy czart 
on duch zły a chytry do tego nas wiedzie, że- 
bychmy się abo nazbyt na prawo, abo nazbyt 
na lewo udali: Aleć tu oto usta Boże ukazuią 
żebyś się od tey drogi tobie od niego w Piśmie 
ku zbawieniu podaney namniey nie uchylał 
ani w prawo ani w lewo, iedno tą prostą szczy- 
roscią Pisma świętego, abyś zawżdy szedł za 
wolą Pańską, ku wiecznemu żywotowi i zba- 
wieniu twemu: Bo zaprawdę nie tego co się 
nam podoba nasladować mamy, ale tego co 
nam iest zamierzono a zakreszono od Pana, 
a zwłaszcza iż sam Pan Bog onymi słowy ktore 
do ludu Izraelskiego przed tym mowił, do nas 
dziś mowić raczy: Zaden z was niechay nic nie 
czyni co by się zdało dobrym przed oczyma 
iego, ale to co ia roskazuię tobie, to tylko czyń 
Panu nic nie przydawaiąc ani umnieyszaiąc, 
gdzie tu oto Pan tę na nas powinność kładzie, 
abychmy z tym rozsądkiem Pisma swięte czy- 
taiąc, nicsię więcey nad ich zamierzneie nie do- 
myslawali, chociażby się i co nalepszego przed 
naszymi oczyma zdało, gdyż iuż nie mogło ani 
może być nic lepszego podano nad roskazanie 
Pana tego, ktory niebem, ziemią, i wszytkimi 
rzeczami stworzonemi władnie, a na ktorego 
roskazanie wszytki rzeczy posłuszeństwo po- 
winne okazać muszą. 


€ A przetoż tę oto maluczką przedmowę 
i napomianie, nie prze iną przyczynę uczyni- 
ciem chciał, iedno abych krześciańskiey bra- 


ciey to pokazał, co za chęć nasza ku czytaniu 
Pism świętych w nas się pokazać ma, a z ia- 
ki rozsądkiem i uważeniem ku nim przystę- 
pować mamy, A iżbychmy tym pochopniey- 
szymi i pilnieyszymi w czytaniu ich być mo- 
gli, i tym łacwiey a oprocz wszey tęsknosci tak 
wielkie księgi iżbychmy z dobrym rozmysłem, 
z rozsądkiem, iz pożytkiem przeczytali, tedym 
tu z Lacińskiego na nasz ięzyk Polski przeło- 
żył tablicę oto tę, ukazuiąc barzo łaćwiuch- 
ną drogę ktorym sposobem krzesciański czło- 
wiek iakiegoż kolwiek stanu, może za ieden 
rok przeczytać wszytki ty księgi tak starego ia- 
ko i nowego zakonu, żadnego sobie zamieszka- 
nia nie czyniąc potrzebam swoim, gdzie tu oto 
począwszy od pierwszego Miesiąca Stycznia 
na każdy dzień przez cały rok obrachowano 
Kapituły ku czytaniu, tak iż więc brat krze- 
ściański iednę godzinę na każdy dzień coby 
sie proznowaniem zabawić miał na to odło- 
żyć może nie omieszkawaiąc nic żadney pracey 
swoiey. Na pierwszym tedy mieyscu w tey ta- 
blicy położone są ty rzeczy ktore są zacniey 
w Piśmie świętym przypomienione, ktore się 
działy w ktorym Miesiącu a ktorego dnia: Wto- 
re intersticium abo mieysce Psałterzowi ku 
czytaniu naznaczone: Trzecie mieysce stare- 
mu Testamentowi: Czwarte księgam ktore zo- 
wą Apokryfa, piąte nowemu Testamentowi, 
tak iż począwszy pod pierwszą linią od pierw- 
szego dnia Miesiąca Stycznia, gdzie iest poło- 
żon dzień obrzezania Pańskiego, w ktory się 
też ukazały wierzchy gor Noemu, są wedle 
liczby naznaczone Kapituły z Psałterza, 1.Psal: 
z pierwszych ksiąg Moi: 1.2. i 3. Kapituła, A z 
nowego Iestamentu, 1.Mateusza S. Kapituła: 
Ty zasię księgi ktore zowiem Apokryfa nie po- 
czynaią się czytać aż 5. dnia tego pierwszego 
Miesiąca, tak iako się to porządnie na tey sa- 
mey tablicy pokazuie, Iedno Panie Boże day 
abychmy tak do tego pochopnymi byli, żeby 
i praca nasza i ochota braciey krzesciańskiey 
daremną nie była, owszem abychmy czytaiąc 
i pociechy, i pożytek, i zbudowanie samych 
siebie odnosić mogli: Ten tedy wszechmocny 
a dobrotliwy Pan, niechay nam wszytkim tak 
ochotnego serca dodawa, żebychmy się z pil- 
nością w czytaniu Pism swiętych bawili, ku 
rozmnożeniu w nas krolestwa iego, aby z tąd 
ustawicznie rosła cześć i święta chwała Pana 
tego wszechmocnego, ktory z Synem swym 


Napominanie ostateczne 


Krystusem Panem i z Duchem świętym żywie i Kroluie na wieki wieczne, Amen. 
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Część I 


Stary Iestament 


KSIĘGA 1. 


Pierwsze księgi Moizeszowe, 
ktore zową ięzykiem Greckim Genesis, 
a po Polsku, Początkiem albo Rodzaiem 


Argument tych Ksiąg. 


€ Ty pierwsze Księgi zamykaią w sobie początek i przyczyny rzeczy wszystkich: A osobliwie 
stworzenie człowieka, iakim był od początku, i upadek iego, i naprawę, i iako z iednego 
wszytcy są zrodzeni, a dla ich złościwych występkow Bog ie potopił, wyiąwszy ośm z ktorych 
potomstwa napełniona iest wszytka ziemia. Potym wypisuie żywoty, sprawy, i nabożeństwa, 
i pokolenia patryarchow swiętych, ktorzy byli niż iest dan zakon: Błogosławieństwa, obietnice, 
i przymierza Pańskie ktore z nimi uczynił, i iako z ziemie Chanaan weszli do Egiptu. Niektorzy 
ty księgi nazwali księgami sprawiedliwych. A wszakoż to dziś maią od nas, i od przodkow 
naszych, iż ie nazywamy Genesis, dla zrodzenia i stworzenia rzeczy wszytkich, od ktorego 


Moiżesz naprzod poczyna. 
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< " 11. Stworzenie Nieba i Ziemie. 11. 
i 20. I rzeczy tych ktore wnich są. 3. 
i 14. O swiatłości też. 26. I o człowie- 
ku. 28. Ktoremu wszytko iest podano. 
22.128. Pan Bog błogosławi sprawam 
swym. 31. ktorych dokończył w sześci 
dnioch. 


1. *" Naprzod 3 stworzył Bog © Niebo 
i Ziemię. 

2. A ziemia była nie kształtowna i prożna, 
i były ciemnosci nad przepasciami: A duch 


"Wyprawienie Mieysc co trudnieyszych w 
1. Księgach Moiżeszowych. 

'Pierwsza ta kapituła ma w sobie trudno- 
ści nie mało, A przetoż między Zydy zakaza- 
no było aby iey nikt nie czytał, ani wykładał, 


przed tym niż mu trzydzieści lat było. 


A'To iest przed wszytkiem, abo pierwey niż 
co było. 

B"To iest z niz czego uczynił. 

CNiebo, Ziemia, Przepaści, Wody, tu na 
tym mieyscu za iednę i za iednaką się rzecz 
rozumieią, to iest, za zmieszaną, grubą, a nie 
kształtowną materyą ktorą był Bog sprawił, 
a potym słowem swym rozrządził. 


'Psal.33:6. i 136:5. Dzie.14:15 i 17:24. 
Ilob.38:4. 


Boży P przenaszał się nad wodami. 

3. Tedy rzekł Bog, " Niech będzie swia- 
tłość, * i zstała się swiatłość. 

4. A pobaczył Bog ze swiatłość była dobra, 
rozdzielił tedy swiatłość od ciemności. 

5. I przezwał Bog swiatłość dniem a ciem- 
nosci nocą: ” Tedy stał się wieczor i zaranek 
dnia pierwszego. 

6. Potym rzekł Bog — Niech będzie * roz- 


DAlbo ruszał się z mieysca na mieysce, to 
iest zadzierżawał a zachowywał onę pomie- 
szaną materyą, gdyż to być nie może, aby się 
ktora rzecz stworzona na oka mnienie zostać 
miała, gdyby mocą Bożą zachowana nie była. 

ETa swiatłość w woley Bożey była poło- 
żona, a tuż za ciemnościami następowała, ku 
ustawie dnia i nocy, a to aż do czwartego dnia, 
w ktory Pan Bog Słońce uczynił, aby społu 
z miesiącen i z gwiazdami tey swiatłości było 
szafarzem. 

FZ tąd to Zydowie biorą, iż dzień przyro- 
dzony, od wieczornego zmierzkania poczyna- 
14, 

S'To słowo wszytko w sobie zamyka cokol- 
wiek nad nami widać, tak na niebie iako i na 
powietrzu. 


Zyd.11:3. Psal.33:6 i 136:7. lere.10:12 
i 51:15. Psal.148:5. 
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postrzenie miedzy wodami, a " niech dzieli 


wody od wod. 


7. Ucźynił tedy Bog ono rozpostrzenie, 
i rozdzielił wody, co były pod rospostrzeniem, 
od onych ktore były nad rospostrzeniem: I sta- 
ło się tak. 

8. Tedy Bog ono rospostrzenie nazwał Nie- 
bem: A tak się stał wieczor i zaranek dnia wto- 
rego. 

9. Potym rzekł Bog, ' * Niech się zbiorą 
wody ktore są pod niebem na iedno mieysce, 
aby się okazało mieysce suche: I tak się stało. 

10. I przezwał Bog ono suche mieysce Zie- 
mią, a ono zebranie wod Morzem: I widział 


Bog iż to było dobre. 


1. Rzekł tedy Bog: Niech zrodzi ziemia 
ziele wydawaiące nasienie: i drzewo rodzayne 
owoc podaiące wedle rodzaiu swego, ktoreby 
miało nasienie swe w sobie na ziemi: I tak się 
stało. 

12. Zrodziła tedy ziemia ziele wydawaiące 
nasienie wedle rodzaiu swego, i drzewo owoc 
podaiące, ktore w sobie ma nasienie swoie we- 
dle rodzaiu swego: I widział Bog że to było 
dobre. 

13. Tedy stał się wieczor i zaranek dnia trze- 
ciego. 

14. Zatym rzekł Bog. J$ Niech będą świa- 


tłości na rospostrzeniu niebieskim, ku rozdzie- 


HQ dwoiakich wodach tu wzmianka iest, 
to iest o tych ktore są pod rospostrzeniem, 
iako morze, i rzeki ine co ziemia otrzymawa. 
Też i o tych ktore są na rospostrzeniem, iako 
obłoki dżdżowe na powietrzu wysokim nad 
nami. Bog tedy miedzy temi wodami wielkie 
rospostrzenie uczynił co zowiemy niebem, 
z kąd ptaki niebieskie nazywamy. 

UTo ku wtoremu dniowi należy, gdy za ro- 
skazaniem Bożem w posrzodku wod okazała 
się Ziemia. 

JNowy rząd stanowi w rzeczach przyro- 
dzonych, gdy rozdzielanie Słońcu przywłasz- 
cza oney swiatłości ktora przed nim stworzo- 
na była, a ktemu i przed miesiącem i przed 
gwiazdami. 


*Psal.33:7. i 89:12. i 136:6. lob.38:8. 
$Psal.136:7. 
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laniu dnia i nocy, a niech będą © na znaki " i na 
pewne czasy, także M na dni i na lata. 

15. I niech będą ku swiatłości na rospo- 
strzeniu nieba, aby świeciły nad ziemią, I także 
się stało. 

16. Uczynił tedy Bog dwie wielkie swiatła, 
więtsze swiatło A aby rządziło dzień, a mniey- 
sze swiatło aby rządziło noc: i gwiazdy też uczy- 
nił. 

Vv.A postawił ie Bog na rospostrzeniu nie- 
ba, aby swieciły nad ziemią. 

18. Aby też rządziły dzień i noc, a dzieli- 
ły swiatłość od ciemności: I widział Bog iż to 
było dobre. 

19. Stał się tedy wieczor i zaranek dnia 
czwartego. 

20. Rzekł Bog potym: Niech wody hoynie 
zrodzą płod maiący duszę żywą: A ptastwo 
niech lata nad ziemią pod rosposrzeniem nie- 
bieskim. 

21. A przetoż stworzył Bog * wieloryby 
wielkie, i wszytko stworzenie żywe ruchaiące 


KTo dla tego tu iest powiedziano, abych- 
my obaczyli porządek biegu przyrodzonego, 
iż iako tam ty wyższe niebieskie sprawuią, tak 
się w tych niższych na ziemi dzieie. Bo ta spra- 
wa z tamtych rzeczy wyższych, iako z wto- 
rych po Bogu przyczyn, na to od niego usta- 
wionych, w ty niższe przychodzi. A wszakoż 
o tym nie mamy się dwornie badać, ale ow- 
szem się strzedz zbytecznych około tych rze- 
czy wymysłow. 

LWY tym słowie znaczy się roznica i roz- 
dział czasow ku pożytku ludzkiemu ustawio- 
nych, albo dla nabożeństwa, (lako iest za- 
cna ustawa Wielkiey Nocy, Swiątecznych dni, 
Kuczek, Odnowienia miesiącow) albo też dla 
porządku tak pospolitego iako i osobliwego. 

MKtore bieg słoneczny rządzi. Acz tu 
Duch swięty nie uczy taiemnic przyrodzo- 
nych, o ktorych się Astrologowie badaią, Ale 
to tylko przekłada co naszym oczom iest pod- 
dano, iakoby za naukę wszytkim pospolitą. 
A toć są prawdziwe księgi z ktorych i naprost- 
szy poznanie Pana Boga łacno poiąć może. 

NPrawieiako naczynie k temu końcowi dla 
pożytku ludzkiego ustawione, co też o mie- 
siącu i o gwiazdach rozumieć mamy. 

OMaterija tych ryb ieszcze od początku 
stworzona iest /ale same piątego dnia potym 
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się, ktore wody hoynie zrodziły wedle rodza- 
iu ich. I wszytko ptastwo skrzydlaste, każde 
wedle rodzaiu swego, I widział Bog iż to było 
dobre. 

23, 3 Błogosławił iem tedy Bog mowiąc, 
Rozradzaycie się, a rozmnażaycie się, I napeł- 
niaycie wody morskie: także i ptacy niech się 
rozmnażaią na ziemi. 

23. Tedy wieczor i zaranek stał się dnia pią- 
tego. 

24. Nad to rzekł Bog. Ziemia niech zrodzi 
stworzenie żywe wedle rodzaiu swego, bydła i 
A gadziny, także źwierzę ziemskie, każde wedle 
rodzaiu swego. I tak się stało. 

25. Uczynił tedy Bog źwierzęta ziemskie, 
wedle rodzaiu swego, i bydlęta wedle rodzaiu 
swego, i wszytek gad ziemski wedle rodzaiu 
swego. I widział Bog że to było dobre. 

26. Zatymże Bog rzekł >> Uczyńmy S czło- 
wieka na ” nasze wyobrażenie i wedle naszego 


były sprawione. A toć iest co Moiżesz powie- 
da, Stworzył. 

PMoc rodzenia przywłaszczył, co po- 
tym iasniey oznaymuie gdy mowi, Dawaycie 
owoc. A ty słowa okazuią roskazanie Boże, 
ktore Pan Bog wszem rzeczam stworzonem 
słowen swem dać raczył, skąd maią moc 
trwaiącą aż do skończenia swiata. 

TO iest źwierzę po ziemi się płazaiące. 

RPrzed tym Bog mowił. Niech wydadzą 
wody. Niech rodzi ziemia. A teraz zasię mowi, 
Uczyńmy. Z tąd obaczyć mamy nowy spra- 
wowania sposob: A nie inak iakoby w ra- 
dę Bog miał wnidź z mądrością i z możno- 
ścią swoią ku okazaniu iakiey zacney a poważ- 
ney sprawy, ktoraby wszystki ine stworzenia 
wszelkiem sposobem przewyższała. 

SSłowo to człowiek dosyć znacznie okazu- 
ie, iż tu nie tylko o Duszy mowi, gdyż cały 
człowiek w swey doskonałości Boską źacność 
nosił na sobie. 

TTo Boskie wyobrażenie i podobieństwo 
ukazuie Paweł S. do Efe.4:24. gdzie powie- 
da człowieka być stworzonego w prawdzi- 
wey swiątości i sprawiedliwości, temi dwie- 
ma słowy zamykaiąc wszytkę doskonałość na- 
tury człowieczeńskiey, to iest swiatłość praw- 
dziwego wyrozumienia, ktorey wszytki dusz- 


"Niżey.5:1. 19:7. Matt.19:4. 1 Cor.11:/. Co- 
lo.3:10. 
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podobieństwa, Niechayże panuie nad ryba- 
mi morskiemi, nad ptaki powietrznemi, i nad 
źwierzęty, także i nad wszytką ziemią, i nad 
gadem płazaiącem się po ziemi. 

27. Stworzył tedy Bog człowieka na wy- 
obrażenie swoie, U stworzył ie na wyobrażenie 
Boże, stworzył ie mężczyżnę i niewiastę. 

28. I błogosławił im Bog mowiąc, Vf Roz- 
radźaycie się, a rozmnażaycie się, i napełniaycie 
ziemię, i czyńcie ią poddaną sobie. ” Mieycie 
opanowanie nad rybamy morskiemi, nad pta- 
ki powietrznemi, i nad wszemi źwierzęty co 
się ruchaią na ziemi. 

29. Nad to ieszcze rzekł Bog. Oto dałem 
wam wszytko ziele, ktore z siebie podawa na- 
sienie na ziemi, i także drzewo, ktore wypusz- 
cza z siebie owoc drzewa rodzaynego, aby wam 
były * ku pożywieniu. 

30. Też i wszytkiem źwierzętom ziem- 
skiem, i wszytkim ptakom powietrznym, 
i wszelkiey rzeczy ruchaiącey się na ziemi, kto- 
ra iedno ma w sobie duszę żywiącą, ziele każde 
zielone będzie ku pokarmowi. I stało się tak. 

31. ©$Twidział Bog że to wszytko co uczy- 
nił było barzo dobre. Tedy wieczor i zaranek 
stał się dnia szostego. 


KAPITUŁA 2 
€ 2. Bogodpoczynął dnia siodmego. 3. I 
błogosławił iemu. 8. Sad Eden. 9. I co 
w niem było. 10. Także i to co z tamtąd 
wychodziło. 8. i15. Bog tam postawił 


ne zmysły i żądze służyły, aby prawemu rozu- 
mowi posłuszne były. 

UTym powtarzaniem nas uczy, iako pilnie 
ma być uważone wyobrażenie Boże w czło- 
wieku. 

Yen iest porządek ktory Bog chciał mieć 
aby zachowan był w rozmnażaniu narodu 
ludzkiego, to iest, w uczciwym małżeńskiem 
towarzystwie, a nie wzłączaniu bestyalskiem. 

Wo opanowanie, ieszcze w całem a do- 
skonałem przyrodzeniu dane iest: ale zginę- 
ło przez upadek człowieczy: Wszakże iednak 
przez Krystusa naprawione zaś było. 

XTo iż się sześć kroć powtarza, z tąd się 
uczyć mamy, z iakiem staraniem sprawy Boże 
uważać i wywyższać mamy. 

iNiżey.8:17. 19:1. 

*Niżey.9:3. 

$2 Moiz.31:17. Mar.7:37. 
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człowieka. 19. Ktory dał imiona wszem 
źwierzętom. 18. i 21. Stworzył niewiastę. 
24. I ustawił małżeństwo. 


1. Dokończone tedy są Niebo i Ziemia, 
i wszytko ich ochędostwo. 

2. A Abowiem dokończył był Bog dnia 
siodmego sprawy swey ktorą uczynił, Bi odpo- 
czynął dnia siodmego od każdey swey sprawy 
ktorą sprawował. 

3. *Tbłogosławił Bog dniowi siodmemu 
a poswięcił go, iż weń przestał od każdey swey 
sprawy, ktorą był stworzył aby tak była. 

4. Takoweć oto są początki nieba i ziemie 
gdy były stworzone, dnia onego w ktory Pan 
Bog uczynił niebo i ziemię. 

5. I wszystkę latorośl polną przed tym niż 
była na ziemi, i każde ziele polne pierwey niż 
wzeszło: Abowiem Pan ”? Bog ieszcze był nie 
spuszczał dżdża na ziemię, ani był człowiek ku 
sprawowaniu ziemie. 

6. Ale mgła wychodziła z ziemie, ktora po- 
krapiała wsźystek wierzch ziemie. 

7. Tedy Pan Bog stworzył był człowieka 
z prochu ziemie, * a natchnął w oblicze iego 
tchnienie żywota, ! stał się tedy człowiek duszą 


AStąd znać iż Bog nie zaraz iednego cza- 
su uczynił swiata, ale go dokończył w sześci 
dnioch, aby w sprawach swoich ufolgował ro- 
zumowi naszemu. A tym sposobem aby nas 
przywiodł ku statecznemu o nich rozmysla- 
niu, abychmy ich sobie lekce niepokładali. 

BOd wszelkiey sprawy przestał: abowiem 
iuż żadnych rzeczy nowych nie stworzył, 
a wszakosz od początku zawżdy ie sprawuie, 
gdyż okrąg swiata opatrznością swą zatrzyma- 
wa i rządzi. 

Błogosławieństwo to, nic inego nie iest 
iedno chwalebne nieiakie poswięcenie, kto- 
rym BOG osobliwie wszytki ludzkie onego 
dnia sprawy sobie zostawuie ku wyslawieniu 
i obchodzeniu spraw swoich. A dla tego ij od 
inych odłączył a poswięcił. 

D Abychmy wiedzieli iż deszcz i susza iest w 
ręku Bożych, a gdy się iemu zda tedy gi spusz- 
cza. 

ETo iest dał Bog siłę i czerstwość błotu 
onemu ktore wykształtował aby było duszą 
żywiącą, to iest aby w ciele żyło. 


'2.Moi.20:11.i 31:17. 5.Moi.5:14. Zyd.4:4. 
11.Cor.15:45. 
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żywiącą. 

8. Też ieszcze sadził Pan Bog sad w Eden 
na * wschod słońca, i tam postawił człowieka 
ktorego był stworzył. 

9. A nad to Pan Bog wywiodł był z zie- 
mie wszelkie drzewo wdzięczne na weyzrzeniu, 
i smaczne ku iedzeniu: Też © i drzewo żywota 
w posrzodku sadu, także i drzewo FH wiadomo- 
ści dobrego i złego. 

10. "I płynęła rzeka z Eden dla odwilżania 
sadu, a z tamtąd dzieliła się na cztery odnogi. 

1. Z ktorych iednę zową Fison, ta obtacza 
wszytkę ziemię J Heuila gdzie się rodzi złoto. 

12. A złoto oney ziemie iest wyborne. 
Tamże też znayduią K Bdellion i kamień Onyx. 

13. Przezwisko drugiey rzeki iest Gihon: ta 
obtacza wszytkę ziemię Etiopską. 

14. Przezwisko też rzeki trzeciey iest Hide- 
kel, ta płynie na wschod słońca ku Assyryey. 
A czwarta rzeka iest Eufrates. 

15. Pan Bog tedy wziął człowieka a posa- 
dził go w sadu Eden, aby ij sprawował, i doglą- 


EByła kraina znamienita a ze wszech naro- 
dzaynieysza ku wschodowi Słońca i ku Mezo- 
potmaiey od żydowskiey ziemie. 

GAcz drzewo ono nie było ożywiaiące, ale 
było znakiem i pamiątką człowiekowi, kto- 
rem był upominan, iż od Pana Boga żywot 
i wszystki dobra wziął. 

BTu na tym mieyscu wiadomość rozumie 
się miasto doświadczenia. I było to drzewo 
dla tego od Pana Boga sprawione, aby nauczy- 
ło człowieka zadzierżawać się w zamierzeniu 
woley Bożey. A iżby rozumu a pożądliwo- 
ści swey nieobacznie wszędy na szrot nie wy- 
puszczał. 

TRzeka ta na czterzy odnogi rozdzielona 
była. Eufratesi Tigris z połu się schodzą, kto- 
re maluczko nad tym mieyscem gdzie się ście- 
raią, z osobna swe rzeczyska i początek maią, 
ktore są iako dwie odnodze, a potym się zasię 
na drugie dwie dzielą, pierwszey niż w Perskie 
morze wpadaią. 

JTa ziemia od wschodu Słońca bieży ku 
Persyey, i zasię się ciągnie ku zachodowi aż do 
puszczei Sur podle Egiptu, a tamci iest Ara- 
bia, od niektorych nazwana Etiopią ktorą też 
inaczey zową Chuś. 

KKamień drogi. Iozefus go zowie Sardoni- 
kiem, a niektorzy perłą. 
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dał go. 

16. Tedy Pan Bog " roskazał człowiekowi 
mowiąc, Z każdego drzewa sadu tego pożywać 
będziesż. 

17. Alez drzewa wiadomosci dobrego i złe- 
go ieść niebędziesz, Abowien iako skoro bę- 
dziesz iadł z niego smiercią M umrzesz. 

18. A rzekł też był Pan Bog, Nie dobrze 
N być człowiekowi samemu, © uczynię iemu 
podpomożenie przystoyne iemu. 

19. Także Pan Bog gdy iuż stworzył z zie- 
mie wszytki źwierzęta polne, i wszystki pta- 
ki powietrzne, ” przywiodł ie do Adama, aby 
ogłądał iakoby ie przezwać miał, A każda rzecz 
ktora iedno miała duszę żywą iako nazwał 
Adam tak było imię iey. 

20. Tedy Adam dał imiona wszystkim by- 
dlętom, i ptakom powietrznym, i wszem zwie- 
rzętom polnem, Ale Adamowi nie było zna- 
lezione podpomożenie ktoreby przi nim być 
miało. 

21. Potym Pan Bog puścił twardy sen na 
Adama, a gdy zasnął, wziął iedno żebro z nie- 
go, i napełnił ciałem mieysce ono. 

22. Tamże Pan Bog Rz żebra ktore wziął 
z Adama sprawił niewiastę i przywiodł Ń ią ku 
Adamowi. 


LĄby pamiętał człowiek iż ma Pana ktore- 
mu posłusznem być miał. 

M'Ta śmierć iest rozłączenie z Bogiem czło- 
wieka, ktory iest żywoten i nawyższe dobro. 

NOd tego zakonu pospolitego żeden nie 
iest wyięt iedno ten ktorego sam Bog wyimie. 

OMałżeństwo iest napożitecznieisze pod- 
pomożenie człowiekowi przez wszytek czas 
żywota iego. A iesli się komu zda cięszkie 
a przykre, Niechay wie iż to stąd roście, iż on 
porządek przyrodzony od Boga postanowio- 
ny odmieniony iest. 

PBog dał mysl i chuć zwierzętom aby się 
okazały być posłusznemi i poddanemi czło- 
wiekowi, a iżby się przed nim stawiły, iżby tak 
rozeznane i własnemi imiony wedle ich przy- 
rodżenia od niego nazwane były. 

Chciał Bog męszczyzna i niewiasta żeby 
byli z iednego początku iżby w narodzie ludz- 
skiem tym swiętsze i mocnieysze było złącze- 
nie. 

RĄdam wedle swey pożądliwości niepoy- 
mował sobie żony, ale ią wziął od Boga, 
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23. Tedy rzekł Adam, $* Toćteraziest kość 
z kości moich, i ciało z ciała moiego, a dla tegoż 
ona będzie nazwana " mężatką, bo iest z męża 
wzięta. 

24. $ A przetoż V opuści człowiek oyca swe- 
go i matkę swą, a przyłączy się ku żenie swey, 
tak iż będą iedno ciało. 

25. Ibyli oboie nagich: to iest Adam iżona 
iego ” a nic się tego niewstydali. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. i 4. Niewiasta namowiona od wę- 
ża. 6. przywiodła człowieka ku zgrzesze- 
niu. 14.i16. Przyszła pomsta na wszyt- 
kich trzech. 15. Odkupiciel iest obiecan. 
21. Adam przyobleczon w odzienie. 22. 
i wygnan z Raiu. 


1. * Był tedy wąż chytrszy nad ine wszytki 
źwierzęta polne, ktore był Pan Bog sprawił: * 
Ten rzekł do niewiasty, I także wam Bog rzekł, 
Nie będziecie ieść z każdego drzewa sadu tego: 

2. Odpowiedziała tedy niewiasta Wężowi, 
My pożywamy owocu drzewa każdego w sadu 
tym. 

3. Ale z owocu drzewa tego, ktore iest 
w pośrod Sadu, tak powiedział Bog, Nie iedz- 
cie z niego, ani się go dotykaycie, byście snadź 
niepomarli. 


gdzie obaczyć mamy swiątobliwosć małżeń- 
stwa ktorego powodem iest sam Pan Bog. 

Bog obiagał mężowi stworzenie żony ie- 
go, aby go tym upomionął iako iest ze wszech 
namocnieysze ono miedzy nimi złączenie. 

TSłowo żydowskie. Zonę mężowę zna- 
mionuie. 

U'Ten obowiązek iest twardszy i mocniey- 
szy nad wszytki ine, także i nad wszelką kre- 
winość i powinowatą bliskość. 

Y Abowiem wszystko u nich za rzecz poćci- 
wą było poki grzechem oszpeceni nie byli. 

ANad ine wszytki zwierzęta dowcipniey- 
szy i domyslnieyszy, w ktorym zwierzęciu 
wszytki dary od Boga nadane Czart wywrocił, 
aby ich ku zdradzeniu niewiasty źle używał. 

BBog dopuszcza Czartowi iż w ustach 
niemego zwierzęcia głos uczynił, a iż często 
źwierzęta nieme mowiły, i Pogańskie historie 
o tym swiadczyć mogą. 


*1.Cor.11:8. 
$Mat.19:5. Mar.10:7. 1.Cor.6:16. Ef.5:31. 
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4. Tedy rzekł wąż niewieście, Zadnym spo- 
sobem niepomrzecie. 

5. Aleć Bog wie, iż iak skoro z niego ieść 
będziecie, otworzą się oczy wasze, a będziecie 
iako bogowie znaiąc dobre i złe. 

6. Widząc tedy niewiasta, iż drzewo wy- 
borne było ku iedzeniu, a iż było wdzięczne 
na weyzreniu, a drzewo pożądliwe dla naby- 
cia umieiętności, wzięła z owocu iego i iadła, 
a potym też dała i mężowi swemu ktory z nią 
był, © a on też iadł. 

7. P Zatym się oczy obiema otworzyły, 
i poznali * że byli nagiemi, i spletli liście Fi- 
gowe, a poczynili sobie szorce. 

8. Potym wnet usłyszeli głos Pana Boga 
ktory chodził po sadu * z wiatrem dniowem: 
Tedy Adam i żona iego skryli się od oblicza 
Pana Boga miedzy drzewinę sadu. 

9. I zawołał Pan Bog na Adama, a rzekł 
k niemu, I gdzieżeż: 

10. Ktory odpowiedział, Słyszałem głos 
twoy w sadzie, i zlękłem się, abowiemem iest 
nagim, a takżem się skrył. 

11. Ktoremu powtore rzekł, I ktoż ci to 
pokazał iżeś iest nagim: Zażeś nie iadł z drzewa, 
ktoregom zakazał tobie abyś z niego nie iadł: 

12. Tedy Adam rzekł, 5 Niewiasta ktorąś 
mi dał, aby była ze mną, ona mi podała z tego 
drzewa, i iadłem. 

13. Zatym Pan Bog rzekł do niewiasty, 
Przecześ to uczyniła: Tedy niewiasta rzekła, 
wąż on mię zwiodł, i przetożem iadła. 

14. Rzekł tedy Pan Bog do węża, H [żeś to 


CNie tylko dla tego aby się był żenie 
upodobał, ale też i pychą wzruszony, a to na 
namowę niewiasty. 

DPoczęli winę swą uznawać i sromać się sie- 
bie. 

EPrzedtym byli przyobleczeni niewinno- 
ścią i sprawiedliwoscią z ktorey iuż są złupie- 
ni. 

FTen wiatr był znak Obliczności Bożey, 
ktory im był dan aby im byli barzo cięszko 
przestraszeni. 

GNie tylko się za występek swoy nie upo- 
korzył, ale owszem przeciw Bogu zuchwale 
się stawił kładąc nań winę występku swego. 

HTu iuż nie pyta węża nad ktorym miło- 
ściw być niechce. Abowiem onych drugich 
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uczynił, ! przeklętym zostaniesz nad wszytki 
źwierzęta, i nad wszytki bestije polne, Płazić 
się będziesz na piersiach twoich, a proch żrzeć 
będziesz po wszytki dni żywota twego. 

15. Położę też nieprzyiaźni miedzy tobą, 
i miedzy niewiastą, J miedzy nasieniem twym 
i nasieniem iey: To potrze głowę twą, a ty 
potrzesz piętę iego. 

16. * Potym też rzekł do niewiasty. Roz- 
mnożę obficie boleści twoie i poczęcie twe, Bę- 
dziesz rodzić w boleści dziatki, a wola twa pod- 
dana będzie mężowi twemu, * i on nad tobą 
panować będzie. 

17. Tamże rzekł do Adama, Iżeś był po- 
słusznym głosowi żony twoiey, a iadłeś z drze- 
wa o ktorememci zakazał mowiąc, Nie bę- 
dziesz iadł z niego, M Ziemia dla ciebie przeklę- 
ta będzie, W pracy pożywać Nz niey będziesz, 
po wszystki dni żywota twego. 

18. A onatobie rodzić będzie ciernia i osty, 
i będziesz pożywał ziela polnego. 

19. W pocie oblicza twoiego będziesz poży- 
wał chleba, aż się obrocisz w ziemię, zktorey ie- 
steś wzięt, Abowiemeś ty iest proch, i wproch 
się obrocisz. 


dla tego pytał, aby ie do siebie przez pokaia- 
nie przywiodł. 

To przeklectwo iest na zwierzchownego 
i na wewnętrznego węża to iest na Czarta, ina 
naczynie iego. 

JDwoie tu nasienie wspomina, iedno wę- 
żowe, co pisma iaszczorczim nasieniem nazy- 
waią, a drugie nasienie niewieście, to iest Kry- 
stusa i członki iego. Miedzy ktoremi iest wiel- 
kie nieprzyiacielstwo, Ale niewiescie zwycię- 
ży, a potrze głowę wężowi. 

KGłowa wężowa iest moc grzechu i śmier- 
ci. A pięta ktora iest nanisza mdłość znaczy 
ciała, i wszytko to co w nas ieszcze nie iest od- 
nowiono. 

LTu Pan miłosierdzie swe oznaymuie, 
a cieszy Adama z żoną obietnicą plemienia 
przyszłego. A karanie ktore za grzech na duszę 
przydź miało na ciało wnosi, aby dusza z wia- 
ry żyła, maiąc niewątpliwą nadzieię odpusz- 
czenia. 

M]Iako urodzay iest błogoslawieństwo, tak 
też zasię nieurodzay przeklęctwo. 

N'To iest, z owocu iey. 


'1.Cor.14:34. 
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20. I wezwał Adam żonę swą Ewą, iż ona 
iest matką wszech żywiących. 

21. Potym uczynił Pan Bog Adamowi i że- 
nie iego O odzienie skorzane, i oblokł ie. 

22. Tedy rzekł Pan Bog. ” Oto Adam stał 
się iako ieden z nas, wiedząc dobre i złe: A teraz 
snadź ściągnie rękę swą, a weźmie z drzewa 
żywota, a będzie iadł, i żył na wieki. 

23. A przetoż wypędził go Pan Bog precz 
z Sadu Eden ku sprawowaniu ziemie z ktorey 
był wzięt. 

24. A tak wypędziwszy człowieka, posta- 
wił Cherubiny ku wschodowi Sadu Eden, 
i miecz płomienisty a błyszczący się ze wsząd 
ku strzeżeniu drogi do drzewa żywota. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Narodzenie Kaina i Abela. 5. Kain 
z zazdrości. 8. zabił Abela. 9. Przeklęc- 
two. 13. i rospacz przyszła nań. 17. Po- 
tomstwo iego. 26. Zaczęcie prawdziwey 
chwały Bożey. 


1. Potym Adam poznał Ewę żonę swoię, 
ktora * poczęła i porodziła Kaina, tedy rzekła. 
Otrzymałam męża od Pana. 

2. I porodziła zasię Abela brata iego. A był 
Abel pasterzem owiec, a Kain był oraczem. 

3. Przydało się potym po niektorym czasie, 
B iż Kain czynił ofiarę Panu z owocow ziemie. 

4. Takżei Abel sprawował ofiary z pierwo- 
rodnych owczarń swoich, i z tłustości ich. ©" 
A weyzrał Pan na Abela i na ofiarę iego. 


OSkory źwierząt martwych ty ich upo- 
minały, o ich stanie, i skromności ktorey 
w odzieniu używać mieli. 

Plest wymietowanie na oczy Adamowi ia- 
koby rzekł, Ten teraz niechay będzie w smro- 
dliwe skory przyodzian ku zakryciu oszpece- 
nia swego, w ktorym nie dawno przed tym 
Boskie wyobrażenie obiaśnione było. 

APrzyrodzenie człowiecze, ustawa małżeń- 
stwa, i Błogoslawieństwo Boże nie są przez 
grzech odięte, iedno tylko odmienione iż nie 
takiemi są iakiemi być miały. 

BZ tąd się okazuie iż synowie od oyca 
Chwały Prawdziwey Bożey byli nauczeni. 

CNie inaczey się ofiary Bogu podobały, 
iedno gdy oni co ie czynili na samey się Ce- 
remoniey niezawieszali ale coś głębszego i ta- 


"Zyd.11:4. 
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5. PAlenieweyzrał na Kaina, ani na ofiarę 
iego. Z kąd się Kain barzo rozgniewał, * i za- 
frasował się na twarzy swoiey. 

6. Tedy rzekł Pan Kainowi, Przecześ się za- 
palił gniewem: a przecześ z frasowaney twarzy: 

7. Tesli będziesz dobrze czynić, ” izali nie 
będziesz wywyższon: Ale iesli źle czynić bę- 
dziesz, * tedy grzech tuż za drzwiami leży, H 
i wola iego poddana tobie będzie, a będziesz 
miał zwierzchność nad nim. 

8. I miał Kain rozmowę z bratem swym, 
a gdy byli na polu, obruszył się Kain na Abela 
brata swego, " i zabił go. 

9. Rzekł tedy Pan do Kaina, Gdzie iest 
Abel brat twoy: Ktory odpowiedział, Nie- 
wiem, Izalim ia strażem iest brata swego: 

10. A potym rzekł, Cożeś wżdy to uczy- 
nił: Głos krwie brata twoiego ! woła ku mnie 
z ziemie. 


iemnieyszego sobie z tąd poimowali. A to ufa- 
iąc boskiey dobroci ktorą w iego obietnicach 
zawisnęła. 

D'To slowo weyzreć, rozumie się życzyć. Bo 
iż Kain był człowiek pokryty, tylko zwierz- 
chownie Bogu ofiarę czynił, a nie we wnętrz- 
nie w duchu kędy iest chwała prawdziwa. 
A dla tegoż się też niepodobał Bogu. 

EBacząc Boską łaskę przeciw bratu swe- 
mu. 

FIzali na takowesz dostoieństwo z bratem 
twym wywyższon nie będziesz, ieslibyś slusz- 
nie ofiarę sprawował: Albo, Izali podniowszy 
głowę swą chodzić nie będziesz: 

GGrzech twoy budzić cię będzie, Sumnie- 
nie twe trapić cię będzie. Ten obyczaj mowie- 
nia od tych iest wzięt, ktorzy u drzwi legaią, 
a z pokoiem długo leżeć nie mogą dla onych 
ktorzy tamtędy często i tam i sam chodzą. 
Także każdy złośnik iakoby u drzwi leżał, Bo 
nie długi pokoy iego, przed złościami ktore 
ociążalią sumnienie iego. 

HMowi tu o Abelu ktorego Kain wedle 
prawa pierworodztwa zacnością uprzedzał. 
A tak wymiatuie mu Pan na oczy onę przed- 
nieyszość iego, przekładaiąc mu niewdzięcz- 
ność za to. 

TKrzywdy ktore się wiernym dzieią samy 
przychodzą przed obliczność Bożą, żądaiąc 
pomsty. 


'Matt.23:35. 1.lan.3:12. 
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11. Teraz tedy J przeklętym będziesz z stro- 
ny ziemie, ktora Ń otworzyła usta swe ku przy- 
ięciu krwie brata twego z ręki twey. 

12. Tygdy będziesz orał ziemię, tedy ona 
tobie zawsciągnie mocy swey, A ty też sam L 
będziesz tułakiem i biegunem na ziemi. 

13. Tedy Kain rzekł do Pana, Złość moia 
więczsza iest niżby mi ią odpuścić miano. 

14. Otoś mię dziś wygnał z ziemie tey, 
i zkryię się od oblicza twego, będę tułakiem 
i biegunem na ziemi, a prziydzie ktemu Miż 
kto mię znaydzie, zabije mię. 

15. Rzekł tedy Pan kniemu, Zaiste kto za- 
bije Kaina, Ń siedmioraką odniesie pomstę. © 
I włożył Pan piątno na Kaina, iż ktoby go kol- 
wiek znalazł, aby go nie zabijał. 

16. Tedy odszedł Kain od obliczności Pań- 
skiey, i mieszkał w ziemi Nod, ku wschodu 
słońca od sadu Eden. 

17. Potym Kain poznał żonę swą, ktora po- 
częła i porodziła Enocha. ” I budował miasto 
ktore nazwał Enoch, od imienia syna swego. 

18. Potym Enochowi urodził się Irad, a z 


JTo przeklęctwo samego Kaina persony 
się dotyka. Ale przeklęctwo Adamowe na zie- 
mię iest przeniesione. 

KZarzuca przed oczy Kainowi iż ziemia 
więtszą w sobie ludzkość niż on okazała. A to 
iż krewi brata iego w się przyięła, ktorą on roz- 
lał. 

"Nigdy spokoyny, a bespieczny nie bę- 
dziesz na ziemi, gdzie się kolwiek obrocisz 
wiecznym na umysle strachem strapion bę- 
dziesz. 

MKoniecznie się przyznawa iż iest poddan 
mieczowi wszystkich, gdyż baczy że wypadł 
z strażey Boga samego. 

N'To iest barzo cięszką, A nie mowi tego 
Pan w ten sposob, aby iaką łaską był ruszon 
nad morderzem brackiem, ale dla tego aby 
wszytki odstraszył od zabijania. 

OAby się okazał straszliwy sąd Boży prze- 
ciw mężoboycam. Ale iaki to znak był, o tym 
nikt wiedzieć nie może. Gdyż zaiste coś znacz- 
nego być musiało, iż ktoby nań weyzrał, aby 
od chciwości zaskodzenia iemu i od smiałosci 
takowey był odwiedzion. 

PBędąc ustawicznie w domu swym niebe- 
spiecznen nowy obyczay wymyslił ku obro- 


nieniu zdrowia. 
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Irada narodził się Mawiael, a z Mawiaela Ma- 
tusael, a z Matusaela Lamech. 

19. Ten Lamech poiął sobie dwie żenie, 
z ktorych iednę zwano Ada, a drugą Sella. 

20. Adatedy porodziła Iabala, * ktory był 
oycem mieszkaiących w namiociech i paste- 
rzow. 

21. A imię brata iego było lubal, ktory był 
oycem tych co graią na Arfach i na Organiech. 

22. Sella też porodziła Tubalkaina kowala 
wszytkiego naczynia miedzianego i żelaznego. 
Ten Tubalkain miał siostrę imieniem Noemę. 

23. Iedy rzekł Lamech żonam swym 
Adzie i Selli. * Zony Lamechowe słuchaycie 
głosu mego, słuchaycie słow moich, Abowiem 
T zabiłbych ia męża choćbych sam podiął ranę, 
i młodzieńca też choćbych razu V sinego nie 
uszedł. 

24. Atak za Kaina będzie siedmioraka po- 
msta, " ale za Lamecha siedmidziesiąt i siedmi 
kroć pomsta się stanie. 

25. Tedy ieszcze Adam poznał żonę swą, 
ktora porodziła syna, i dała mu imię Set, mo- 
wiąc. Dał mi Bog ine potomstwo miasto Abe- 
la, ktorego zabił Kain. 

26. Setowi też urodził się syn, ktoremu dał 


Własna ustawa stanu małżeńskiego ta 
iest, aby dwa w iednym ciele byli, ktory za- 
kon w narodzie Kainowym przez Lamecha 
iest zgwałcony. 

RPierwszy wynaleśca namiotow i paster- 
stwa. 

SLamech pełny hardości i okrucieństwa, 
chwali się przed żonami z swey mocy. 

TTo dwoie znaczy iednę rzecz, ale tu iest 
powtarzanie według zwyczaiu żydowskiego. 
Ale własne wyrozumienie tego, to iest, żaden 
nie iest tak mocny i tak kwitnący w młodości, 
coby się przedemną ostać mogł. A ktorego- 
bych łacno nie zabił, Ktorych słow przyczy- 
na z tąd była urosła, iż żony iego były smętne 
obawaiąc się aby nań co złego nie przypadło, 
za onę iego pychę i okrucieństwo, prze ktore 
u wszech ludzi w nienawiści był. 

VIakoby rzekł, iesli się kto będzie śmiał na 
mię tarnąć aby mię obraził albo ranił, sam też 
żadną miarą nie uydzie. 

YSłowa Boże hardością swą wywraca, aby 
miał swobodę wietszą ku złości. 
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imię Enos. Na ten czas poczęto w wzywać imie- 
nia pańskiego. 


KAPITUŁA 5 
€ I. Rodzay. 3. wiek i śmierc Adamowa. 
6. I potomstwa iego. 20. aż do Noego. 
32. I synow iego. 22. i 24. Enoch czło- 
wiek Boży przeniesion iest. 


1. Tenci iest poczet narodow Adamowych 
od onego czasu, w ktory Bog człowieka stwo- 
rzył i sprawił go na podobieństwo swoie. 

2. Tak mężczyznę iako i niewiastę stworzył 
ie, i błogosławił ie, a wezwał imię ich człowiek 
w dzień stworzenia ich. 

3. Był tedy żyw Adam sto i trzydzieści lat, 
i urodził mu się syn na podobieństwo i na wy- 
obrażenie iego, ktoremu dał imię Set. 

4. " Adni Adamowe po narodzeniu Seta 
były * ośmset lat, i miał syny i dziewki. 

5. Atak wszytek czas ktorego żył Adam, 
był dziewięć set i trzydzieści lat, a potym 
umarł. 

6. A Set żyw był sto i pięć lat i miał syna 
Enosa. 

7. I potym Set gdy mu się urodził Enos, 
żyw był ośm set i siedm lat, i miał syny i dziew- 
ki. 

8. Wszytek tedy czas ktorego żył Set, był 
dziewięć set i dwanaście lat, także potym 
umarł. 

9. Enos też żyw był dziewięćdziesiąt lat, 
i urodził mu się Kainan. 

10. Potym gdy się urodził Enosowi Kainan, 
żyw był ośm set i piętnaście lat, i miał syny 
i dziewki. 

1. Był tedy wszytek czas, ktorego żył Enos 
dziewięć set lat i pięć, a potym umarł. 

12. Kainan też żyw był siedmidziesiąt lat, 
i urodził mu się syn Malaleel. 


WSłowo to wzywania wszystkę w sobie 
prawdziwą chwałę Bożą zamika. Bo chociasz 
przed tym chwalono Boga, ale złości taką były 
moc wzięły, iż też iuż prawdziwa chwała Boża 
była upadła, a żaden znak kościoła nie został 
ktory zasię za czasow Enosa był naprawion. 

APrzyczyna długiego życia za onego wieku 
pierwszego, dla tego nawięcey była, aby był 


rozmnożon nardod ludzki. 


"Wyższey.1:26. i 27. Niżey.9:6. 
11.Kron.1:1. 
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13. A potym gdy się Kainanowi urodził 
Malaleel, żyw był ośm set i czterdzieści lat, 
i miał syny i dziewki. 

14. A także wszytek czas ktorego żył Ka- 
inan, był dziewięć set i dziesięć lat, a potym 
umarł. 

15. A Malaleel żyw był sześćdziesiąt i pięć 
lat, i urodził się mu syn Iared. 

16. I potim gdy się Malaleelowi urodził Ia- 
red, żył ośmi set i trzydzieści lat, a miał syny 
i dziewki. 

17. Owa wszytek czas ktorego żył Malaleel 
był ośmi set dziewięćdziesiąt i pięć lat, a potym 
umarł. 

18. Zyw też był Iared sto sześćdziesiąt 
i dwie lecie, i miał syna Enocha. 

19. Potym gdy się Iaredowi urodził Enoch, 
żył ośmset lat, i miał syny i dziewki. 

20. Owa wszytek czas ktorego żył Iared, 
był dziewięć set sześćdziesiąt i dwie lecie, a po- 
tym umarł. 

21. Także * i Enoch żyw był sześćdziesiąt 
i pięć lat, i miał syna Matusala. 

22. Agdy mu się Matusal urodził B żył we- 
dle Boga przez trzysta lat, i miał syny i dziewki. 

23. Atak czas wszytek Enochow był trzy- 
sta sześćdziesiąt i pięć lat. 

24. Ten Enoch chodził w boiazni Bożey 
a potym nigdy nie był widzian. * Abowiem 
go Bog przeniosł. 

25. A Matusal żyw był sto ośmidziesiąt 
i siedmi lat, i miał syna Lamecha. 

26. A gdy się Matusalowi urodził Lamech 
żyw był siedmiset, ośmdziesiąt i dwie lecie, 
i miał syny i dziewki. 

27. Atakże czas wszystek żywota Matusa- 
lowego był, dziewięć set szesćdziesiąt i dzie- 
więć lat, a zatym umarł. 

28. Lamech też ten żyw był sto ośmidzie- 
siąt i dwie lecie, i narodził mu się syn. 

29. Ktorego wezwał imieniem Noe mo- 


BW tych się slowiech znaczy nieiaka oso- 
bliwsza pobożność Enochowa miedzy inemi 
wszystkiemi. 

CSą to rzeczy dworne i niepotrzebne pytać 
się iakiem sposobem i na ktore mieysce. Do- 
syć na tym iż o rzeczy nie zwykłey a iście oso- 
bliwey rozumieć będziemy. 


FZyd.11:5. 


34 Pierwsze księgi Moizeszowe 


wiąc. D Ten nas pocieszy w sprawie naszey, i w 
pracy rąk naszych z strony ziemie ktorą Pan 
przeklął. 

30. Potym gdy się Lamechowi urodził 
Noe, żyw był pięć set dziewięćdziesiąt i pięć 
lat, i miał syny i dziewki. 

31. Owa wszystek czas ktorego żył Lamech, 
był siedmi set siedmdziesiąt i siedmi lat, a po- 
tym umarł. 

32. Agdy Noemu iuż było pięć set lat, uro- 
dził mu się Sem, Cham i Iafet. 


KAPITUŁA 6 
€ 2. Ludzie prawie wszytcy skażeni. 
3. Bog się rozgniewał. 7. Grozi potopem. 
9. Roskazuie Noemu sprawiedliwemu 
budować Archę. 15. Ukazuie mu kształt 
iey ku zachowaniu plemienia ludzkiego 
i źwierzęcego. 


1. Istało się gdy iuż ludzie poczęli się roz- 
mnażać na ziemi, a rozrodzili cory. 

2. Tedy * synowie Boży widząc * corki 
ludzkie iż były cudne, brali ie sobie za żony 
ktore © się im iedno podobały. 

3. PRzekł tedy Pan, Duch moy wiecznie 
się sądem * nie będzie obchodzić z człowie- 
kiem ” gdyż iest ciało. A wszakże mu sfolguię 
G sto i dwadzieścia lat. 

4. Czasu też onego byli ! Obrzymi na zie- 
mi, przytym też gdy się synowie boży z ięli 
z corkamiludzkiemi, narodziły im potomstwa. 


DMowi Duchem Prorockiem i z natchnie- 
nia Bożego ktory mu był przyszłą zacność 
w Noem obiawił. 

ASinowie swiętich Patriarchow. 

BKtore wyszły z narodu Kainowego. 

CTo iest w poimaniu żon niczego niepa- 
trzali iedno swych pożądliwości. 

DPan iakoby spracowany od upornego zu- 
chwalstwa ludzkiego ponstę przyszłą oznay- 
muie. 

Elakoby rzekł. Dosyć było swarow, iuż ich 
daley cierpieć nie mogę. 

FCiało iż się rozumem nie rządzi, i dla tego 
się z nym więcey swarzyć nie będę. 

GDziwna iest dobroć Boska ktorej nic 
i nawiętsze złości niezawadzaią, gdyż oto sto 
i dwadzieścia lat czasu ludziom pomyka ku 
uznaniu. 

HOkrutnicy, mocarze i uciskacze, wiodący 


niepowściągliwy żywot. 


Kap. 6 


A cić są mocarze, ktorzy po wszystki czasy byli 
sławnemi. 

5. Tedy Pan widząc wielką złość człowieczą 
na ziemi, aiż! wszytko zmyslanie serca iego, 
nic inego nie było iedno złe po wszystek czas. 

6. Żal mu tedy było iż uczynił człowieka 
na ziemi, J i żałował na sercu swym. 

7. I rzekł tak Pan. Ia do gruntu wygładzę 
z ziemie człowieka ktoregom stworzył, od czło- 
wieka począwszy aż do bydlęcia i do gadu, 
a także i do ptakow powietrznych, abowiem 
mi żal iżem ie stworzył. 

8. * Ale Noe znalazł łaskę u Pana. 

9. Tyć są rodzaie Noe. Noe był mężem 
sprawiedliwym, i doskonałym czasu swego, 
chodząc wedle boiaźni Bożey. 

10. A urodzili się mu trzey sinowie. Sem, 
Cham, i Iafet. 

II. Naten czas ziemia była skażona przed 
Bogiem, będąc pełna gwałtownego łupiestwa. 

12. Tedy weyzrał Bog na ziemię a ona była 
skażona (Abowiem wszelkie ciało popsowało 
było drogę swą na ziemi). 

13. Rzekł tedy Bog do Noego, Przyszedł 
koniec wszelkiemu ciału przedemną, Abo- 
wiem ziemia napełniona iest łupiestwa od 
nich, a przetoż wytracę ie z ziemie. 

14. Uczyńże tedy sobie Archę z drzewa Io- 
dłowego, i pobuduy izdbice w niey, a obley ią 
smołą z wierzchu i wewnątrz. 

15. A uczynisz ią tym kształtem. * Dłu- 
gość Archy będzie na trzech set łokiet, A sze- 
rokość iey na pięćdziesiąt łokiet, A wyższa iey 
na trzechdziesiąt łokiet. 

16. Uczynisz też okno w Arsze, a uczynisz 
ie na wzwysz na łokciu, i wstawisz drzwi oney 
Archy z boku iey, uczynisz w niey trzy piętra, 


Ukazuie iakie było przyrodzenie człowie- 
cze po zgrzeszeniu. 

JNa Boga nigdy nie przypada aby cze- 
go załować miał. Ale się tu Duch swięty na- 
szey prostości przypodobuie, w tych slowiech 
znacznie wypisuiąc w iakiey nienawiści u Bo- 
ga iest grzech. 

KBog iemu był miłościw i łaskaw nań. 

LAugustin swięty powieda, iż ta Archa 
była według proporcyiey ciała człowieczego, 
ktore leżąc iest dziesięć kroć dłuższe niż wyż- 
sze, a sześć kroć dłuższe niż szersze. 


'Niżey.8:21. Matt.15:19. 


- Uh 
<SGR[GIE: 
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RENE 
IB (Ua 


G FH Trzy piętra. 


spodnie, średnie, i wyższe. 

17. Aia przywiodę potop wod na ziemię 
ku wytraceniu wszego ciała w ktorym iest 
duch żywota pod niebem, a to cożkolwiek iest 
na ziemi zginie. 

18. Ale przymierze swe postanowię z tobą. 
Ty wnidziesz do Archy, synowie twoi, żona 
twa, i żony synow twoich z tobą. 

19. Weźmiesz też do Archy po parze z każ- 
dego żywego stworzenia, wszelkiego ciała, aby 
z tobą żywo zachowane były, to iest, samca 
i samicę. 

20. Z ptastwa wedle rodzaiu ich, z bydła 
wedle rodzaiu ich, i ze wszego gadu ziemskie- 
go, wedle rodzaiu iego. Ty wszytki po parze 
wnidą z tobą, aby żywo zostały. 

21. Weźmiesz też z sobą wszech pokarmow 
ktore iadaią, a zbierzesz ie do siebie, aby i tobie 
i im były ku pokarmowi. 

22. Uczynił to tedy Noe wszytko tak iako 
mu Bog roskazał. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Noe s swoimi i z inemi źwierzę- 
ty wchodzą do Archy. 10. Potop okrył 
wszytkę ziemię, i poborzył wszytko co 
na niey było. 


1. Rzekł tedy Pan do Noego, Wnidźtyize 
wszitkim domem twym do Archy, Abowie- 
mem cię widział sprawiedliwym przed Sobą 2 


AW żydowskim iest. W tym pokoleniu, to 
iest, miedzy ludźmi tego wieku. 


'2.Piotr.2:5. 


czasu tego. 

2. Ty też z sobą weźmiesz po siedmi par 
wszech źwierząt czystych, samca i samicę. k 
Ale zźwierząt nieczystych po dwu par samcow 
i samic. 

3. Takżei ptakow powietrznych po siedmi 
par samcow i samic, aby płod ich żywo był 
zachowan na wszytkiey ziemi. 

4. Abowiem po siedmi dnioch puszczę 
deszcz na ziemię, przez czterdzieści dni i przez 
czterdzieści nocy, i wygładzę z ziemie wszytko 
stworzenie żywiące, ktoremkolwiek ia uczynił. 

5. I Uczynił tedy wszytko to Noe co mu 
był Pan roskazał. 

6. A był Noe w szesci set lat gdy prziszedł 
potop na ziemię. 

7. I wszedł Noe i z synmi swymi, z żoną 
swą, i z żonami synow swoich do Archy dla 
wod potopu. 

8. Z źwierząt czystych i nieczystych z pta- 
kow, i ze wszech rzeczy płazaiących się po zie- 
mi. 

9. ©Po parze weszło w Archę do Noego, 
to iest, samiec z samicą: tak iako mu był Bog 
roskazał. 

10. I przydało się dnia siodmego, iż wody 
potopu zalały ziemię. 


B'Ty są źwięrzęta czyste, ktore zakon opo- 
wieda czystymi być. 

CTy wszytki źwierzęta dały się dobrowol- 
nie Noemu, iako były dane Adamowi gdy ie 


przezywał własnemi imiony. Wiższey.2:19. 


'Matt.24:37. Luk.17:26. 1.Piotr.3:20. 
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1. Roku sześćsetnego wieku Noego BD 


Miesiąca wtorego, a dnia siodmegonastego te- 


goż miesiąca, W tenże dzień E wszytki źrzodła 


£ przepaści wielkich porwały się, i okna niebie- 


skie otworzone są. 
12. I upadł deszcz na ziemię przez czter- 
dziesci dni i czterdziesci nocy. 


13. Onegosz dnia wszedł Noe z synmi swy- 


mi, z Sem, Cham, i Iafet, z żoną swą, i z trzemi 
żonami synow swych do Archy. 


14. Onii wszytkie źwierzęta wedle rodza- 


iow swych, i wszelkie bydlę wedle rodzaiu swe- 


go, i wszelki gad płazaiący się po ziemi wedle 
rodzaiu swego, także wszytcy ptacy wedle ro- 
dzaiu swego, i każda rzecz skrzydlasta. 

15. Owa po parze wszech żywiących rzeczy 
weszło w Archę do Noego. 

16. A samieci samica z każdego ciała weszli 
tam, iako iemu Bog roskazał. A Pan zamknął 
drzwi o nim. 

17. Tedy był potop przez czterdzieści dni 
na ziemi, a wezbrały wody i podniosły Archę, 
tak iż była podniesiona od ziemie. 

18. I wzięły moc wody, a wezbrały barzo 
na ziemi, tak iż Archa pływała po wodach. 

19. Tedy wody gwałtownie się zmocniły 
nad ziemią, i okryły co nawyższe gory pod 
wszytkiem niebem. 

20. A na piętnaście łokci na gorę wezbrały 
wody, tak iż były okryte gory. 

21. Zginęło tedy wszelkie ciało ruchaiące 
się na ziemi, tak ptacy iako bydlęta, tak źwie- 
rzęta iako i gad wszytek płazaiący się po ziemi, 
także też i lud wszytek. 


22. Wszytko to co było na ziemi maiąc od- 


dech żywota w nozdrzach swych pozdychało. 

23. Owa wszytko co iedno było na ziemi 
poginęło, od człowieka począwszy aż do by- 
dlęcia, do gadu, i ptastwa powietrznego, tak 
z ziemie wygładzono było, iedno © tylko sam 
Noe z temi pozostał, ktorzy z nim w Arsze 


byli. 


DKwietnia patrz w Księgach Wyścia.12. 

EKres wodam zamierzony i przerwan był 
i odięt. 

ENad podobieństwo wielkość upadła 
wod. 

GArcha Noego znaczy nam Kościoł, 
oprocz ktorego zbawienie być nie może, tyl- 
ko w nym samym zbawienie mamy. 


Kap. 8 


24. Iedy stały wody okrywszy ziemię 


przez połtora sta dni. 


KAPITUŁA 8 
€ 1.i 13. Potop przestał. 16. i 18. Noe 
wyszedł z Archy i z swoimi. 26. Czyni 
ofiary Bogu. 21. Od ktorego stała się ie- 
mu obietnica pokoiu. 22. i pierwszych 
czasow pewnych przywrocenie. 


ko Wspomionął tedy Bog na Noego, i na 
wszytki źwierzęta i bydła, ktore były z nim 
w Arsze, i puścił Bog wiatr na ziemię, a zasta- 
nowiły się wody. 

2. Iźrzodła przepaści, i okna niebieskie za- 
mknione są, a zadzierżane są dżdże z nieba. 

3. Także wody tam i sam płynące, zściekły 
z ziemie, a przy skończeniu pułtoru stu dni 
opadły. 

4. Tedy dnia siedmnastego, miesiąca siod- 
mego, stanęła Archa na gorach Ararad. 

5. A wody ściekały i opadały aż do dziesią- 
tego miesiąca, a pierwszego dnia tegoż dziesią- 
tego B miesiąca, wierzchy gor ukazały się. 

6. Iprzy skończeniu czterdzieści dni, otwo- 
rzył Noe okno Archy, ktore był uczynił: 

7. IŚ wypuścił Kruka, ktory wyszedszy za- 
się się wrocił, aż wody oschły na ziemi. 

8. Potym od siebie wypuścił gołębicę, aby 
obaczył iesliż wody opadły z ziemie. 

9. Ale ona nie znalaższy gdzieby miała po- 
stawić stopę nogi swey, wrociła się k niemu 
do Archy, Abowiem ieszcze wody po wszey 
ziemi były: A on ściągnąwszy rękę swą, wziął 
ią, a wniosł do siebie w Archę. 

10. A poczekawszy ieszcze przez drugie 
siedm dni, puścił powtore gołębicę z Archy. 

I. Tedy pod wieczor wrociła się gołębica 
do niego, a w nosie swym przyniosła gałąskę 
oliwną ktorą ułomiła. A zatym Noe poznał iż 
wody opadły z ziemie. 

12. I czekał ieszcze drugie siedm dni a po- 
tym wypuścił gołębicę, ktora się iuż k niemu 


więcey nie wrociła. 


AŻ my mniemamy iakoby z nami Boga nie 
było, iiakoby o nas pamiętać nie miał, gdy ie- 
go wspomożenia nie uznawamy, tedy pismo 
tego zwyczaiu mowienia używa. 

B'To iest Grudnia. 

CBo rozumiał iż Kruk czuiąc trupow 


Kap. 9 


13. Stało się tedy roku sześćsetnego pierw- 
szego wieku Noego, dnia pierwszego, D mie- 
siąca pierwszego, oschły wody z ziemie. A Noe 
odiąwszy dach z Archy, wyzrał, a ono wierzch 
ziemie osechł. 

14. A dnia dwudziestego siodmego miesią- 
ca wtorego, ziemia się stała prawie sucha. 

15. Potym rzekł Bog do Noego, mowiąc. 

16. Wynidź z Archy z żoną swoią, z synmi 
swymi, i żonami synow twoich. 

17. I wywiedź za sobą wszytki źwierzęta, 
ktore są z tobą, ptaki, bydlęta i gad płazaiący 
się po ziemi, a niech wydaią płod, arozradzaią 
się, i rozmnażaią na ziemi. 

18. Tak tedy * wyszedł Noe, synowie iego, 
żona lego, i żony synow iego z nim. 

19. Wszelkie źwierzę, wszelki gad wszelkie 
ptastwo, i wszystko co się rucha na ziemi, we- 
dle rodzaiow swych, wyszło z oney Archy. 

20. Zbudował tedy Noe Ołtarz Panu, 
i wziął ze wszytkich źwierząt czystych, i ze 
wszech ptakow czystych, a ofiarował ofiarę * 
na ołtarzu onym. 

21. IŚ poczuł Pan wdzięczną wonność: 
A rzekł w sercu swym: luż daley nie będę prze- 
klinał ziemie dla człowieka: 'J Abowiem mysli 
serca ludzkiego przewrotne są od młodości ie- 
go: I nie zatracę więcey wszytkiego stworzenia 
żywego, iakom to był uczynił. 

22. Nad to, iako długo ziemia trwać bę- 
dzie, siania, i żniwa, zimna i gorąca, lato i zima, 
dzień i noc nie ustaną. 


H 


KAPITUŁA 9 
€ 1. i 7. Błogosławi Bog Noemu 


smrod, miał daley lecieć, by się była gdzie zie- 
mia sucha ukazała. 

D'To iest Marca. 

FTak iako Noe wszedł był do Archy na ro- 
skazanie Pańskie, tak zasię na iego roskazanie 
z niey wyszedł, a nic swą wolą nieczynił. 

FOfiary ktore bywały palone. 

GByła mu wdzięczną i przyiemną. 

HObyczaiem człowieczem tu Bog mowi 
dla mdłości naszey. 

TWiższey.6:5. Matt.15:19. 

JBog iako ociec namiłościwszy widząc 
mdłość ciała naszego grzechowi poddanego 
łaskawie ią znosi. 


"Wiższey.1:22. Niżey.):1. 
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potwierdzaiąc małżeństwo. 2. Powto- 
re utwierdzono panowanie człowie- 
ka nad źwierzęty. 5. Prawo na zabi- 
jacze. 6. Moc miecza. 9. Przymierze 
Boże z człowiekiem. 12. Potwierdzone 
iest znakiem. 20. Noe winnicę sadzi. 
21. upił się. 22. Cham się z niego smieie. 
24. Przeklina go. 26. Błogosławi Semo- 
wi i Iafetowi. 28. Lata i zeście z świata 
Noego. 


LE” błogosławił Bog Noego i syny iego, 
mowiąc do nich.  Rozradzaycie się, a rozmna- 
żaicie się, i napełniaycie ziemię. 

2. Astrachi? boiaźń wasza niechay będzie 
nad wszytkiemi ziemskiemi źwierzęty, nad pta- 
ki powietrznemi, i nade wszytkim co się iedno 
rucha na ziemi, nad wszytkiemi rybami mor- 
skiemi, © ktore wam są poddane w ręce wasze. 

3. ! Wszytko to co się iedno rucha i żywie, 
wam iest podano ku pożywieniu: wszytkom 
wam to dał iako trawę zieloną. 

4. * A wszakoż ” nie będziecie ieść mięsa 
z duszą iego, ktora iest krewi iego. 

5. Abowiem pomszczę się krwie waszey 
i żywota waszego nad każdem źwierzęciem, 
i nad człowiekiem, nad każdem * bratem iego, 
pomszczę się żywota człowieczego. 

6. Ten $ ktoryby wylał krewi człowieczą, 
od człowieka krewi iego wylana będzie, FE Abo- 
wiem Bog stworzył człowieka na wyobrażenie 
swoie. 

7. Atak wy rozradzaycie się, i rozmnażay- 
cie narod wasz na ziemi, a bądźcie płodnemi 
na niey. 


APatrzay wyższey w Ka.1:22. 

BBog hamuie srogich źwierząt popędliwo- 
ści, aby nieszkodziły człowiekowi. 

CZwierzęta dla tego Bog człowiekowi pod- 
dał, aby ich słusznie używał. 

D'To iest mięsa surowego i mięsa dawio- 
nego ze krwią ieść nie będziecie. A tą nauką 
odwodzi człowieka aby nie żył iako okrutne 
źwierzęta. 

ETo iest bliźniem. 

FWyższey.1:26. 


Wyższey.1:28. i 8:17. 
TWyższey.1:29. 
*3.Moiz.17:14. 
ŚMatt.26:52. Zyaw.13:10. 
"Wyższey.1:28. i 8:17. 
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8. Tedy rzekł Bog do Noego, i do synow 
iego co byli z nim mowiąc. 

9. © Oto ia stanowię z wami przymierze 
swe, i z potomstwem waszem po was. 

10. I ze wszytkiem żywem stworzeniem 


ktore iest z wami, tak z ptastwem, iako i z by- 


dlęty, i ze wszytkiemi źwierzęty ziemskiemi, 
ktore są z wami, ze wszytkiemi co ich iedno 
wyszło z Archy, aż do każdego źwierzęcia na 
ziemi. 

kl; Stanowię tedy swe przymierze z wami, 
aby iuż nigdy więcey wszelkie ciało potopem 
wod zatracone nie było, a iżby iuż nigdy żaden 
potop niebył ku zburzeniu ziemie. 


12. Tedy rzekł Bog, Toć iest znak przymie- 


rza, ktory pokładam miedzy mną, a miedzy 
wami i, miedzy wszem stworzeniem żywem 
ktore z wami iest, aż na wieki. 

13. Postawię łuk moy na obłoku, " ktory 
będzie na znak przymierza miedzy mną i mie- 
dzy ziemią. 

14. A gdy wzbudzę chmurne obłoki nad 
ziemią, ukaże się łuk na obłoku. 

15. Iwzpomnię na przymierze swe, ktore 


iest miedzy mną a miedzy wami, i miedzy każ- 


dą duszą żywiącą w ciele, Tak iż się to iuż nigdy 
nieprzyda, aby wody miały być potopem ku 
wytraceniu każdego ciała. 

16. Będzie tedy łuk on na obłoku, i będę 
nań poglądał, abych wspomniał na przymie- 
rze wieczne, miedzy Bogiem i każdą duszą ży- 
wiącą w ciele na ziemi. 

17. Zatym rzekł Bog do Noego, Ioć iest 
znak przymierza, ktorem postanowił miedzy 
mną, i miedzy wszen ciałem ktore iest na zie- 
mi. 

18. Synowie tedy Noego ktorzy wyszli 
z Archy byli, Sem, Cham, i Iafet, a Cham był 
oycem Chanaan. 

19. Cićsą trzey synowie Noego, od ktorych 
ziemia napełniona iest ludem. 

20. "Tedy Noe począł sprawować ziemię, 
i nasadził winną macicę. 


GObacz tu iż Bog syny w tymże zamyka 
przymierzu ktore z oycy ich czyni. 

HPan ku swym obietnicam przydawa zna- 
ki dla naszey mdłości, aby nas tim więcey po- 
budzał i utwierdzał. 

To iest powtore. 


*Ezai.54:9. 


Kap. 35 


21. I Potym pił wino, a opiwszy się odkrył 
się w namiecie swoim. 

22. A widząc Cham ociec  Chanaan spro- 
sność nagości ciała Oyca swego, oznaymił to 
dwiema braciey swey na dworze. 

23. Tedy Sem i Iafet wzięli odzienie, a po- 
łożywszy ie na obu ramionach swych, szli na 
wspak, a przikryli nagość oyca swoiego, a ob- 
licza ich odwrocone były, tak iż oyca swego 
sromoty nie widzieli. 

24. A gdy się ocucił Noe po onym winie 
swoim, a dowiedział się o tym co iego namłod- 
szy syn iemu uczynił. 

25. Tedy rzekł, Niech będzie E przeklęcym 
M Chanaan, a będzie N sługą sług braciey swo- 
iey. 

26. A potym rzekł, Niech będzie błogosła- 
wiony Pan © Bog Semow, a niech Chanaan 
będzie sługą iego. 

27. * Bog lafeta niechay rozmnaża miłości- 
wie, i niech mieszka w namiociech Semowych, 
a Chanaam niech sługą ich będzie. 

28. Noe tedy żyw był po potopie trzysta 
i pięćdziesiąt lat. 


JPismo nie tai złości ludzi swiętych, aby 
nas naucziło co zacz też oni byli sami z siebie. 

KOd ktorego poszli i wzięli imię Chana- 
aneyczycy. 

LObyczaiem prorockiem oznaymuie prze- 
klęctwo boże, na ty, ktorzy rodzice swe w sro- 
motę przyprawuią. 

MSłowo Chanaan na tym mieyscu wszyt- 
ko potomstwo Chamowe zamyka w sobie: 
A wszakoż i sam nie iest prożen od nieszczę- 
ścia tego. 

NStan iego służebniczy będzie daleko gor- 
szy, niż pospolite niewolstwo. 

OTu Sem na nawyższym stopniu dostoień- 
stwa iest przełożon, duchem Prorockiem oy- 
ca swego, ktory był przeyzrzał przyszłe niebie- 
skie błogosławieństwo w iego potomstwie, to 
iest w kościele Izraelskim. 

P Albo rozwiedzie, albo rościągnie. To bło- 
gosławieństwo znaczy powołanie poganow, 
ktorzy z lafeta poszli. Bo gdy są odłączeni od 
Sema (to iest, od Koscioła ktory był w potom- 
stwie Semowem) Tedy po małym czasie wro- 
cili się do namiotow iego, to iest, złączyli się 
z nim, aby byli uczestniki błogosławieństwa 
duchownego, ktore iest Krystusie. 


Kap. 1I 


29. A tak wszytek czas życia Noego był 
dziewięćset i pięćdziesiąt lat, a potym też 
umarł. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Rodzaie. 5. Mieszkania i krainy. 
19. Także granice synow Noego. 10. Po- 
czątek państw Babilończykow i Assy- 
riyczykow. 


1. Tyć są potomstwa synow Noego, Sema, 
Chama, i Iafeta, ktorym się narodziło dzieci 
po potopie. 

Ż. Synowie lafetowi ci są. Gomer, Magog, 
Maday, Iawan, Tubał, Mosoch, i Tyras. 

3. Synowie Gomer, Askenas, Ryfat, i Io- 
gorma. 

4. Synowie Iawan, Elijza, Tarsys, Cetym, 
i Dodanim. 

5. Od tych rozdzielone są * wyspy naro- 
dow po swych ziemiach, każdy wedle ięzyka 
swego, a według pokolenia swego, miedzy na- 
rodem swoim. 

6. Potym synowie Cham ci są, Chus, Me- 
sraim, Fut, i Chanaan. 

7. A synowie Chuss są, Saba, Heuila, Sa- 
bata, Regma, i Sabataka: A synowie Regma 
są, Saba i Dadan. 

8. A Chussowi urodził się też Nemrot, kto- 
ry począł być możnym na ziemi. 

9. Ten był $ mocnym Mysliwcem * przed 
Panem, a od niego to iest przysłowie wzięte, 
iako Nemrot mocny mysliwiec przed Panem. 

10. Początek tedy Krolestwa iego było Ba- 
bel, Arach, Achad, i Chalanne w ziemi Senna- 
ar. 

11. Z tey ziemie wyszedł Assur, ktory po- 
budował Niniwen, i miasto Rehobot i Chale. 

12. Także i Rezen ktore iest miedzy Nini- 
we i Chale miasto wielkie. 

13. Mezraimowi też urodził się Ludym, 


AWyspy nazywa zamorskie krainy, iako są 
Grecka i Włoska ziemia i ine, ktore krainy 
przyszły były w dział Iafetowem Synom, kto- 
rzy byli pogani. 

BSrogi okrutnik, a prawie srogich źwierząt 
przyrodzenie maiąc. 

COdkładaiąc precz wszytkę boiaźń Bożą, 
iako gdy kto przed drugim dopusci się czego 


złego, dosyć tem ukazuie iż się go nic nieboi. 


"LKron.1:5. 


Stare Przymierze, Księga 1 39 


Anamim, Laabim, Neftuim. 

14. I Fetrusim, i Chasluim, od ktorych po- 
szli Filistyni, i Kaftorym. 

15. Chanaanowi też urodził się pierworod- 
ny iego, Sydon, i Het. 

16. I Iebusi, Amorry, Gergesi. 

17. IHewi, Archi, Syni. 

18. I Arady, i Samary, i Hamaty, stąd się 
potym rozrodziły domy Chananeyczykow. 

19. A granice Chananeyczykow były po- 
cząwszy od Sydonu, ciągnąć się do Gerar, aż 
do Gazy, precz Sodomie, i ku Gomorrze, i ku 
Adama, i ku Seboim, aż i do Lazy. 

20. Cić są synowie Cham według ich do- 
mow, ięzykow, ziemic, i narodow. 

21. Zrodzili się też synowie Semowi oycu 
wszech synow Heber, i bratu starszemu Iafe- 
towemu. 

22. 1PAcić są synowie Semowi, Elam, 
Assur, Arfaxad, Lud, i Aram. 

23. Synowie Aram są, Hus, Hul, Geter 
i Mes. 

24. A Arfaksadowi urodził się Sale. Salowi 
też urodził się Heber. 

25.  Heber też miał dwa syny, imię iednego 
Falek (abowiem za iego czasu rozdzielona iest 
ziemia) a imię brata iego było lektan. 

26. lektanowi też urodził się Elmodad, Sa- 
leff, Asarmot, i Iare. 

27. I Adoram, Usal, Dekla. 

28. IHebal, Abimael, Saba. 

29. I Ofir, Heuila i Iobat, cić są wszyscy 
synowie lektan. 

30. A mieszkanie ich było od Meza idąc aż 
do Sefar gory ku wschodu słońca. 

31. Atakcić są synowie Semowi według 
domow, ięzykow, ziemic, i narodow ich. 

32. A ty są domy synow Noego, wedle po- 
kolenia i narodow ich, i od nich są rozdzielone 
narody po potopie na ziemi. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. Przyczyna zamieszkania ięzykow. 
3. budowanie Babel. 10. Wieki potom- 
stwo Semowe aż do Abrama. 31. Wy- 
ście iego z oyczyzny z Tare oycem Swo- 
im, z Lotem i z Saray. 32. Smierć Tare. 


DGdyż Historią koscielną wypisuie, tedy 
z przodku przypomina Iafeta i Chama, o kto- 
rych mało co chciał przełożyć. 


11.Kron.1:17. 
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1. Czasu onego ieden był ięzyk i iednaka 
mowa po wszytkiey ziemi. 

2. I przydało się gdy wyszli od wschodu 
słońca, znaleźli rownią w ziemi * Sennaar, 
i mieszkali tam. 

3. Tedy mowili miedzy sobą, Naczyńmy 
cegły i wypalmy ią w ogniu. Tedy napalili cegły 
miasto kamienia, a glinę iłowatą mieli miasto 
wapna. 

4. B Potym rzekli. Nużesz zbuduymy sobie 


miasto i wieżę, ktoreyby wierzch dostał do nie- 


ba, abychmy sobie uczynili sławę, przed tym 
niż się snadź rozproszemy po wszey ziemi. 

5. Tedy Pan © stąpił aby oglądał miasto 
ono i wieżę, ktorą budowali synowie ludzcy. 

6. I rzekł Pan. Oto lud ten ieden iest, 
a wszyscy iednem ięzykiem mowią, a toć iest 
początek sprawy ich, a tak nic nie będzie coby 
im przekaziło na co się usadzili. 

7. Nuż tedy stąpmy, ” a pomieszaymy tam 
ięzyki ich, aby ieden drugiego nie zrozumiał. 

8. A tak Pan rosproszył ie z tamtąd po 
wszytkiey ziemi, tak iż zaniechali budować 
miasta onego. 

9. A dla tegoż wezwane iest E Babel, abo- 
wiem tam Pan pomieszał ięzyki wszey ziemie, 
i z tamtąd ie rosproszył po wszytkiey ziemi. 


10. * Tyć są tedy narody Semowe, Sem ma- 


iąc iuż sto lat, miał syna Arfaxad we dwu lat 


po potopie. 


11. A potym Sem gdy mu się urodził Arfa- 
xad, żyw był pięć setlat, i miał ine syny i dziew- 
ki 


12. Arfaxad też był żyw trzydziesci i pięć 
lat, i urodził się mu Sale. 

13. Potym Arfaxad po narodzeniu Sale, 
żyw był czterysta i trzy lata, maiąc ine syny 


AKtorą potym nazwano Chaldea. 

BPychą i nadętością wielką będąć uniesie- 
ni, swą chwałę nad Boską zacniey przekładali. 

CRzeczą okazał, iż barzo dobrze onę ich 
radę zrozumiał gdzie tu ludzkiem sposobem 
mowi dla naszey prostoty. 

D'To mowi iakoby się mądrości i możności 
swey radząc. Iako wyższey w Kapi.1. Gdzie sie 
tu oto swiętey Troyce taiemnica pokazuie, to 
iest, Oyca, Syna, i Ducha swiętego, ktorzy są 
iedney i iednakiey natury Boskiey. 

ETo iest pomieszanie. 


*LKronik.1:17. 
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i dziewki. 

14. Sale też gdy miał trzydzieści lat, urodził 
się mu Heber. 

15. Potym Sale po narodzeniu Heber, żyw 
był cztery sta i trzy lata, maiącine syny i dziew- 


16. ' Heber też gdy miał trzydzieści i cztery 
lata, narodził mu się Falek. 

17. Apo narodzeniu Faleka, żyw był He- 
ber czterzy sta i trzydzieści lat, maiąc ine syny 
i dziewki. 

18. Falek też gdy miał trzydzieści lat, uro- 
dził mu się Reu. 

19. A po narodzeniu Reu, żyw był Falek 
dwieście i dziewięć lat, maiąc ine syny i dziew- 
ki. 

20. Także Reu gdy był we trzechdziesiąt 
i we dwu leciech, urodził mu się Sarug. 

21. A po narodzeniu Saruga, żyw był Reu 
dwieście i siedmi lat, maiąc ine syny i dziewki. 

22. Sarug także gdy był we trzechdziesiąt 
lat, urodził mu się Nachor. 

23. A po narodzeniu Nachora, żyw był Sa- 
rug dwieście lat, maiąc ine syny i dziewki. 

24. Także Nachorowi, gdy był we dwu- 
dziestu i dziewięci leciech, narodził się Tare. 

25. Aponarodzeniu Tare, żyw był Nachor 
sto i dziewiętnaście lat, maiąc ine syny i dziew- 
ki. 

26. * Potym Tare będąc w siedmidziesiąt 
lat, miał * Abrama, Nachora, i Arana. 

27. Tyć są potomstwa Tare. Tare narodził 
się Abram, Nachor, i Aran. A Aranowi naro- 
dził się Lot. 

28. I umarł Aran pierwey niż Tare ociec 
iego, w oyczyznie swoiey, w Ur Kaldeyczykow. 

29. Ale Abrami Nachor zpoymowali żony. 
Imię żenie Abramowey było Sarai. A imię żo- 
ny Nachorowey było Melcha corka Aranowa, 
ktory był oycem Melchy ” i leschy. 

30. Ale Sarai była nie płodna, i nie miała 
dziatek. 


Flozu.24:2. 1.Kronik.1:26. 

GAbram tu na pierwszym mieyscu poło- 
żon, nie dla tego żeby był pirworodnym, ale 
dla iego Historyey korą potym wypisuie. 

HNiektorzy mniemaią iż ta była Saray. 


M.Kronik.1:25. 
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31. * Wziął tedy ! Tare Abrama syna swego, 
i Lota syna Aran, wnuka swego, i Sarai nie- 
wiastkę swoię żonę Abramowę, i wyszli społu 
z Ur Kaldeyskiego, aby szli do ziemie Chanaan: 
Przyszli tedy aż do J Charan, i tamże mieszkali. 

32. A był wszytek wiek Tare dwieście i pięć 
lat, i potym umarł w Charan. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Abram z roskazania Bożego, wy- 
szedł z oyczyzny swey. 2. Bierze obie- 
cane błogosławieństwo prze Krystusa. 
8. Wzywa Pana. 10. Przed głodem idzie 
do Egiptu. 14. Tam mu Sarai wzięta. 
17. wrocona mu oprocz naruszenia. 


1. Irzekł Pan ku Abramowi. Wynidź z zie- 
mie twey i od rodziny twei, a z domu oyca 
twego, do ziemie ktorą ia pokażę tobie. 

2. Aida z ciebie wywiodę narod wielki, * 
a będęć błogosławił, a imię twe zacnie wywyż- 
szę, ? i będziesz ty błogosławieństwem. 

3. Będę błogosławił błogosławiącym tobie, 
a będę przeklinał ty ktorzy cię przeklinaią. A 
tw tobie wszytki narody na ziemi będą do- 
brorzeczone. 

4. Tedy Abram wyszedł tak iako mu Pan 
roskazał, a Lot też z nim. A iuż Abram miał 
siedmidziesiąt i pięć lat gdy wyszedł z Charan. 

5. Wziął też Abram z sobą Sarai żonę swą, 
i Lota synowca swego, i wszytkę swą maięt- 
ność ktorey nabyli, ? i wszytek dobytek kto- 
rego dostali w Charan, i wyszedszy do ziemie 
Chanaan, potym tam przyszli. 


IBo iż Tare był oycem tedy mu też tu po- 
czciwość czyni. Ale Boska obietnica na same- 
go tylko Abrama syna iego należała. 

JMiasto w Mezopotamiyey. 

ASprawię żeć się wszytko szczęścić będzie. 

BAbowiem Krystus zamknion był w bio- 
drach Abramowych. Z kąd go tu zowie bło- 
gosławieństwem. 

CO tym błogosławieństwie na inem się 
mieyscu powie. 

DW. żydowskiem stoi i wszytki dusze to 


iest, tak sługi iak i bydła. 


ozu.24:2. Nehe.9:7. Dziei.7:4. 
"Dziei.7:3. 
"Niżey.18:18. i 22:18. i 26:4. Gala.3:8. 
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6. Tedy Abram * przeszedł przez ziemię 
onę aż do Sychem, a aż w rowniny More: 
Gdzie na ten czas w oney ziemi byli * Chana- 
neyczycy. 

7. Ukazał się tedy Pan Abramowi mowiąc, 
* Tę ziemię dam potomstwu twemu: Tedy 
Abram zbudował tam © ołtarz Panu ktory się 
był ukazał iemu. 

8. Wyszedł potym z tamtąd ” na gorę ktora 
była na wschod słońca miastu Betel, i postawił 
tam namiot swoy, gdzie mu przyszło Betel od 
zachodu, a Hay od wschodu słońca. Tamże 
zbudował ołtarz Panu, i wzywał imienia Pań- 
skiego. 

9. I Potym z tamtąd przeniosł się Abram 
na południe. 

10. J Tamże się zaczął głod w ziemi oney: 
Skąd Abram uszedł do Egiptu, aby tam prze- 
mieszkał do czasu, Abowiem był wielki głod 
w ziemi. 

11. Agdy iuż przychodził do Egiptu, rzekł 
Sarai żenie swey, Widzę cię być niewiastę pięk- 
ną na weyrzeniu. 

12. A przetoż gdy cię Egipcyanie obaczą, 
będą mowić, Ta niewiasta iest żona iego, A tak 
mię zabiyą, a ciebie żywo zostawią. 

13. 3 Powiedayże proszę cię iżeś iest siostrą 
moią, K aby mi się dla ciebie dobrze wodzi- 
ło, a iżbych z twey przyczyny mogł zachować 


EDługo się błąkał, pierwey niż mieszkania 
dostał. A temci sposobem Pan Bog doswiad- 
sza Wiary przebranych swych. 

FNarod okrutny a niewierny. I od ta- 
kowych sąsiad krzywdami doswiadszał Bog 
Abrama. 

GĄcz był mogł milcząc sercem Boga chwa- 
lić, ale na tym ieszcze dosyć nie było, abo- 
wiem zwierzchowne wyznanie nabożeństwa, 
wewnętrznego ma nasladować. 

H'To iest dla krzywd ktore miał od Chana- 
neyczykow. 

IZ kąd się okazuie iako się po niepewnych 
miescach poniewierał Abram. 

JAbram ociec wierzących z iednego nie- 
szczęścia w drugie wpadł. A takić zawżdy iest 
stan wiernych. 

KRada prze ktorą Abram chciał zachować 
swe zdrowie, dawszy żonę w niebespieczeń- 


*Niżey.13:15. 115:18. i 26:4. 5.Moiz.34:4. 
ŚNiżey.20:12. 
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żywot Swoy. 

14. Trefiło się potym gdy Abram wszedł 
do Egiptu, uyzreli Egipcianie niewiastę onę, iż 
była barzo piękna. 

15. Też i Książęta Faraonowe widzieli ią, 
i chwalili ią przed nim, Tak że była wzięta do 
domu Faraonowego. 

16. Ktory dla niey dobrze czynił Abramo- 
wi, i miał owce, woły, osły, sługi, służebnice, 
oslice i wielbłądy. 

17. Ale Pan” trapił Faraona plagami wiel- 
kiemi, i dom iego, dla Sarai żony Abramowey. 

18. Tedy Farao wezwał k sobie Abrama, 
i rzekł do niego, I przeczżeś mi to uczynił: Cze- 
muś mi tego nie oznaymił, iż to była żona two- 
ia: 

19. Przeczżeś powiedał, iż iest siostra twoia: 
A tak ia wziąłem ią był sobie za żonę: Ale teraz 
oto żona twoia, weźmi ią, a idź precz. 

20. I poruczył go Farao ludowi swemu, 
a wyprowadzili go precz, zżoną iego, i ze wszyt- 
kiem co było iego. 


KAPITUŁA 13 

€ 1. Abram wychodząc z Egiptu z Sa- 
rai i z Lotem. 3. wrocił się do Cha- 
naan. 4. Tam wzywa Boga. 7. leden 
od drugiego się rozłączyli. 2. i 5. dla 
swych maiętności. 13.Złość Sodomczy- 
kow. 14. Obietnica ponowiona Abra- 
mowi. 18. ktory mieszkał w Hebron. 


1. Atak Abram wyszedł z Egiptu ku po- 
łudniowi, i żona iego, i wszytko cożkolwiek 
było iego, a Lot też z nim. 

2. I był Abram barzo bogaty, tak w by- 
dłach, iako też w srebrze i we złocie. 

3. Awrocił się swą drogą * od południa 
aż do Betel, a aż do onego mieysca gdzie przed 
tym postawił był namiot swoy miedzy Betel 
i Hai. 

4. A na mieyscu ołtarza ktory tam był 
przedtym uczynił, wzywał imienia Pańskiego. 

5. Alei Lot ktory chodził w towarzystwie 


stwo, nie iest bes grzechu. Oczym patrz niżei. 
20.Ka. 

LPan dopomaga przychodniowi przeciw 
barzo możnemu Krolowi. 

AMieysce to było ku południu, w oney 
krainie do ktorey szedł. 


"Wyższey.12:7. 
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z Abramem, miał też owiec dosyć, wołow i na- 
miotow. 


6. Takiżich ona ziemica w sobie zachować 
nie mogła, aby byli społu mieszkali, ” abowiem 
maiętności ich były wielkie, owa społu z sobą 
mieszkać nie mogli. 


7. Atakże wszczął się poswarek miedzy pa- 
sterzmi trzod Abramowych i miedzy Pasterz- 
mi trzod Lotowych. A na ten czas w oney zie- 
mi mieszkali Chananeyczycy i Ferezeyczycy. 


8. Rzekł tedy Abram Lotowi, Proszę nie- 
chay ty poswarki nie będą miedzy mną i mie- 
dzy tobą, także miedzy pasterzmi moiemi 
i twoiemi, abowiemechmy my są $ bracia. 


9. €Izali tobie nie iest wszędy ziemia wol- 
na: A tak proszę cię abyś odszedł odemnie, 
iesliż się ty udasz na lewą stronę, ia poydę na 
prawą, a iesliż sobie upodobasz prawą, ia poy- 
dę w lewą. 

10. Tedy Lot podniowszy oczy swe, oba- 
czył wszytki rowniny nad Iordanem, ktore by- 
ły przed tym niż Pan rozborzył Sodomę i Go- 
morrę, tak wilgotne, iako sad Pański, a iako 
ziemia Egiptska, ktorą idą ku Segor. 

11. Iobrał sobie Lot wszytkę onę rownią 


nad Iordanem, a szedł precz od wschodu słoń- 
ca, tamże się rozłączyli ieden od drugiego. 


12. Abram mieszkał w ziemi Chanaan, 
a Lot mieszkał w mieściech ktore były w row- 
ninach, tamże postawił namiot swoy prawie 
ku Sodomie. 


13. Ale ludzie w Sodomie byli źli, i barzo 


grzeszni przeciwko Panu. 


14. Rzekł tedy Pan do Abrama (gdy się był 
Lot iuż odłączył od niego) Podnieś oczy swe, 
a poyźry z mieysca tego gdzieś teraz iest, ku 
Pułnocy, ku Południu, także na Wschod, i na 
Zachod słońca. 


15. * Abowiem ziemię tę wszytkę ktorą wi- 


B'To iest krewini. 
CZ swego prawa zstępuie, aby miał pokoy 
z Lotem. 


!Niżey.36:7. *Wyższey.12:7. Niżey.15:18. 
i 26:4. 5.Moiz.34:4. 
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dzisz dam tobie P i potomstwu twemu E na 


wieki. 

16. A potomstwo twe tak rozmnożę iako 
proch ziemski, bo iesliż kto może zliczyć proch 
na ziemi, tedyć też będzie mogł zliczyć nasienie 
twoie. 

17. Atak powstań, a przechadzay się po tey 
ziemi, tak na dłużą iako i na szerzą, abowiem 
ią dam tobie. 

18. Tedy Abram ruszył się z namiotem 
swym, a przeniosł się i mieszkał w rowninie 
Mamre, ktora iest w Hebron, i zbudował tam 
ołtarz Panu. 


KAPITUŁA 14 

€ 11. Sodoma i Gomorra wzięte 
są. 5. przez Chodorlahomora i iego 
hołdowniki. 12. W poymanie Lot za- 
wiedzion. 15. Potym był przywrocon 
przez Abrahama ze wszytkiem plo- 
nem. 18. Melchisedek zaszedwszy mu 
w drogę błogosławi mu. 20. Abram 
ofiaruie mu dziesięcinę z łupow. 
22. ktore wszytkie wrocił Krolowi 
Sodomskiemu. 


1. Przidało się potym czasu onego iż Am- 
rafel Krol * Sennaar, Arioch krol Elazar, Cho- 
dorlahomor Krol Elam, i Tadal Krol? Pogań- 
ski. 

2. Walczyli przeciw Bera Krolowi Sodo- 
mskiemu, i przeciw Bersa krolowi Gomorskie- 
mu, i przeciw Senaab krolowi Adamy, Tak że 
przeciw Semeber krolowi Seboim, i przeciw 
krolowi Bale, ktore potym zwano Segor. 

3. Wszytcy ci ściągnęli się na rowninę Sy- 
dim tam gdzie teraz iest * Morze Słone. 

4. Boci przed tym służyli przez dwanaście 
lat Chodorlahomorowi, ale na trzecinasty rok 
odstąpili od niego. 

5. A tak roku czternastego Chodorlaho- 


DDwoie potomstwo Abramowe w pi- 
śmiech się przipomina, iedno wedle ciała kto- 
re iest prochowi ziemie przyrownane, drugie 
duchowne ktore iest gwiazdam niebieskiem 
przypodobione. 

ENa długi czas. 

ABabilonu. A tu nazywa Krole, ktorzy nad 
iakiem powiatem byli przełożeni. 

BIŻ ze wsząd wielkie woyska wiodł dla tego 
rzeczon Krolem pogańskiem. 

CTo iest martwe w ktore Iordan wpada. 
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mor wyciągnął z krolmi ktorzy z nim byli, i po- 
razili Rafaymity w Astarotkarnaim, i Zuzy- 
miany w Ham, i Emimiany w rowninach Ka- 
ryataim. 

6. Także i Horeyczyki na gorze ich Seir, aż 
ku rowninam Faran, ktore są przy pustyniach. 

7. Potym się wrocili, i przyciągnęli do En 
Mispat, ktorą nazywaią Kades, i poborzyli 
wszystkę krainę Amalekitow, i też Amorrey- 
czykow ktorzy mieszkali w Hasazontamar. 

8. Tedy wyciągnęli Krol Sodomski, i krol 
Gomorski, krol Adamy, i krol Seboim, i krol 
Bale ktore zowią Segor, i zszykowali się ku bi- 
twie przeciwko im na rowninie Sidim. 

9. Przeciwko Chodorlahomorowi krolo- 
wi Elam, i przeciw Tabal krolowi Pogańskie- 
mu, i przeciw Amrafel Krolowi Sennaar, także 
przeciw Ariochowi krolowi Elazar, owa ci czte- 
rzey krolowie byli przeciwko piąciom. 

10. W oney tedy P rowninie Sidim było 
wiele studniczysk iłowatych, Tedy krolowie 
Sodomscy i Gomorscy podali tył i tam są pora- 
żeni. A oni ktorzy pozostali zuciekali na gory. 

11. Zebrali tedy wszytki statki Sodomskie 
i Gomorskie, i wszystki spiże ich, także potym 
stamtąd odciągnęli. 

12. Poymali też i Lota synowca Abramo- 
wego ze wszystkiem statkiem iego, i odciągnęli 
precz, Abowiem on mieszkał w Sodomie. 

13. A tak niektory co był z bitwy uszedł, 
przyszedszy oznaymił Abramowi Ebreyczyko- 
wi ktory mieszkał na rownienie Mamre Amo- 
reyczykowey brata Eskol, i brata Aner, ktorzy 
byli z Abramem weszli w przymierze. 

14. Co gdy usłyszał Abram, iż E brat iego 
był poyman, sprawił ufiec zbroyny ze trzech 
set i z ośminaście służebnikow swych, ktorzy 
się zrodzili w domu iego, i gonił ie aż do Dan. 

15. Aw nocy rozsadziwszy się na ufce prze- 
ciwko nim, on sam i słudzy iego, poraził ie, 
i gonił ie aż do Hoba, ktore leży po lewey stro- 


DW tych rowninach były studnie maiącca- 
łec zgliny. Ale gdy miasta są podwrocone, ob- 
rociły się w iezierzysko, ktore Asfaltytes, albo 
Słonen abo też Martwem Morzem naziwaią, 
Gdzie tam ieszcze zostały znaki pomsty a sro- 
gości Boskiey. 

EAbowiem ociec Abramow był Lotow 
dziad i Sary. A dla tego pismo zowie go bra- 


tem a onę siostrą Abramowi. 
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nie Damaszku. 

16. I wrocił na zad wszytki plony, i Lota 
brata swego, i ze wszytką maiętnością iego, tak- 
że niewiasty i lud. 

17. Tedy krol Sodomy zaszedł mu na drogę 
potym, gdy się wracał poraziwszy Chodorla- 
homora, i krole ktorzy z nim byli, na dolinie 
Sawe, ktorą zowią doliną Krolewską. 

18. Tedy teżi ” Melchisedek krol Salem 
przyniosł chleb i wino: A iż był kapłanem Bo- 
ga nawiższego. 

19. Błogosławił iemu mowiąc. Niechay bę- 
dzie błogosławionym Abram od nawyższego 
Boga Pana nieba i ziemie. 

20. A niech będzie pochwalon nawyższy 
Bog, ktory podał nieprzyiacioły twe w ręce 
twoie. Tedy mu Abram dał dziesięcinę ze 
wszech onych rzeczy. 

21. Zatym rzekł Krol Sodomski do Abra- 
ma, Wroć mi ludzi, a maiętności ine pobierz 
sobie. 

22. Tedy rzekł Abram Krolowi Sodom- 
skiemu, * Podniosłem rękę swą ku Panu Bogu 
nawyszemu Panu nieba i ziemie. 

23. IŻ ia z tych wszytkich rzeczy ktore są 
twoie, od namnieyszey nitki aż do rzemyczka 
u bota, nic od ciebie wziąć niechcę, Abyś nie 
rzekł, lam zbogacił Abrama. 

24. ledno tylko to co ziedli towarzysze, ico 
się dostało bitunku tym mężom ktorzy cho- 
dzili ze mną, to iest, Aner, Eskol, i Mamre, ci 
niech wezmą dział swoy. 


KAPITUŁA 15 
€ 1. Abram wziął od Boga obietni- 
cę łaski i potomstwa. 6. Usprawiedli- 


FPismo nam okazuie Melchisedeka, iako- 
by miał z obłokow przyść, opuściwszy to 
z kąd poszedł, i iaki był iego koniec. I opi- 
suie go, że był Krolem Salem (ktore miasto 
w onych rowninach było) i Kapłanem Boga 
nawyższego. Krolem w tim go być pokazu- 
ie, iż Abrama z iego towarzyszmi spracowane- 
mi i głodnemi, częstował i podeymował. Aw 
tym zasię urząd iego Kapłański okazuie, gdy 
im błogosławi i dziesięcinę bierze. Kędy oto 
iest w niem figura Krystusa Pana. Iako Paweł 
w.7/.Kap. do Zydow pisze. 

GRękę podnieść iest przysiąc. 


"Zyd.7:1. 


Kap. 15 


wion przez wiarę. 7. Obiecana mu zie- 
mia Chanaan. 9. i wybawienie z Egiptu 
opowiedziane iest. 


1. Potym gdy się to stało, rzekł Pan do 
Abrama * w widzeniu mowiąc. Nieboy się 
Abramie, iaciem iest tarczą twoią, i barzo obfi- 
tą nagrodą twoią. 

2. Tedy rzekł Abram, O Panie Panie, i coż 
wżdy mnie dasz: gdy ia zeydę tak przez po- 
tomka, a ten co rządzi w domu moim iest $ 
Damaszczanin Eliezer. 

3. I rzekł powtore Abram, Otoś mi nie dał 
płodu, a tak sługa domu mego zostanie dzie- 
dzicem po mnie. 

4. Potym rzekł ku niemu Pan temi słowy, 
Ten nie będzie dziedziczył po tobie, Ale ten 
ktory z ciebie wynidzie będzie dziedzicem po 
tobie. 

5. Zatymże go wywiodł na dwor, i rzekł do 
niego " Poźry teraz k niebu, a zlicz gwiazdy iesli 
możesz: © Takci powiedam będzie potomstwo 
twoie. 

6. * P Uwierzył tedy Panu i przyczytano 
mu to ku sprawiedliwości. 

7. Nad to ieszcze rzekł k niemu. Iaciem 
Pan ktorym ciebie wywiodł z Ur Kaldeyskiego, 
abych tobie ziemię tę w osiadłość podał: 

8. I rzekł: O Panie Panie, * poczemże to 
poznać mam iż ią posiędę. 

9. Tedy mu odpowiedział, Weźmi mi iało- 
wicę trzecioletnią, i kozę trzecioletnią, skopu 


AGdy się w umysle swym frasował. 

BNiektory Syryiczyk Damaszczanin bę- 
dzie moy dziedzić a nie żaden z moich. 

CTo potomstwo znamionuie syn iobietni- 
ce przez łaskę i wiarę. 

DAbowiem Abran spuszczaiąc się na do- 
brotliwość Bożą, a iemu się poddawaiąc, 
i szczerey iego dobroci ufaiąc nie sobie nie za- 
sługom swoim, był usprawiedliwion, A tenci 
iest obyczay usprawiedliwienia przez wiarę. 

ESwięci niektorzy osobliwy zwyczay mie- 
li prosić o znamiona. Iako to tu czyni na 
tim mieyscu Abram, iako też czynił Gede- 
on, Ezechiasz, a to dla nieiakiego wnętrzne- 
go a serdecznego ruszenia. A wszakoż my te- 
go za przykład sobie brać niemamy bychmy 


tak czynić mieli. 


'Rzym.4:18. TWyższey.12:4. Rzym.4:3. 
Gal.3:6. Iakub.2:23. 
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też trzecioletniego, synogarlicę trzecioletnią, 
i gołąbiątko. 

10. Wziął tedy wszytko to ** i rościął na 
poły, a iednę część położył przeciw drugiey, 
Samych tylko © ptakow nie rościnał. 

1. Tedy się zleciało FH stado ptakow do 
scierwow, a Abram odganiał ie. 

12. Gdy tedy słońce zachodziło, ociążył 
sen Abrama, a strach ciemności wielkiey przy- 
padł nań. 

13. Tedy rzekł do Abrama, Wiedz zapewne 
$ iż potomstwo twe będzie mieszkać w ziemi 
obcey, a będzie służyć mieszkaiącem w niey, 
i będzie od nich utrapione przez czterysta lat. 

14. A wszakosz ia narod on sądzić będę, 
ktoremu będą służyć, a oni potym wynidą 
stamtąd z maiętnoscią wielką. 

15. A ty w pokoiu zeydziesz za oycy two- 
imi, i będziesz pogrzebion przetrwawszy do- 
bry wiek starości. 

16. Potym wieku czwartego tu się wrocą, 
Abowiem złość Amorreyczykow ieszcze się do 
końca nie spełniła. 

17. Tedy po zachodzie słońca J nadeszła 
ciemność, a piec kurzący się dymem, i pochod- 
nia goraiąca przeszła miedzy ony rzeczy rościę- 
te. 

18. Tamże dnia onego uczynił Pan z Abra- 
mem przymierze mowiąc. Dam tobie i potom- 
stwu twemu ziemię tę, * od rzeki Egiptskiey, 
aż do wielkiey rzeki Eufrates. 

19. Ceneyczyki, i Cenizeyczyki, i Kadmo- 
neyczyki. 

20. Heteyczyki, i Ferezeyczyki, i Rafaymi- 
t1. 


FTen znak okazuie iż potomkowie iego 
w takie trapienie przyść mieli, iż prawie po 
członku mieli być rozbierani, a wszakosz ied- 
nak mieli być wybawieni. 
GCali ptacy znamionuią wybawienie. 
AGI ptacy znamionowali Faraona i Egipcy- 
any, ktorzy mieli być rosproszeni. 
IPo wykonaniu czterech set lat. 
JSwiatłość po ciemnościach znaczy wyba- 
wienie. 


*Tere.34:18. 

ŚDziei.7:6. 

"2.Moiz.12:40. 

TWyższey.12:7. i 13:15. Niżey.26:4. 5.Mo- 
iz.34:4. 1.Krol.4:21. 2.Kroni.9:26. 


Stare Przymierze, Księga 1 45 


21. Amorreyczyki, i Chananeyczyki, i Gier- 
gezeyczyki, i lebuzeyczyki. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Sarai niepłodna dawa Agar Abra- 
mowi. 4. ktoraiak skoro poczęła wzgar- 
dziła panią swą. 6. A gdy ią pani trapi- 
ła uciekła. 7. Anioł ią cieszy, napomi- 
na, a opowiada rozmnożenie potom- 
stwa iey. 11. Imię i obyczaie syna iey. 


1. Sarai tedy żona Abramowa nierodziła 
mu żadnych dziatek, a maiąc sługę Egipcyankę 
imieniem Agar. 

2. Rzekła do Abrama, Teraz oto znam że 
mi Pan nie dał abym rodzić mogła: A tak pro- 
szę wnidź do mey służebnice, owa snadź z niey 
będę miała dziatki, A usłuchał Abram głosu 
Sarai. 

3. A Tedy Sarai wziąwszy Agar służebnicę 
swą Egipcyankę, dała ią Abramowi mężowi 
swemu za żonę, po dziesiąci lat iakosz począł 
mieszkać w ziemi Chanaan. 

4. A gdy wszedł do Agar, tedy ona poczę- 
ła: Co gdy obaczyła, wzgardziła sama u siebie 
panią swą. 

5. Tedy rzekła Sarai do Abrama, Mam 
krzywdę od ciebie, iam tobie dała służebni- 
cę swą w towarzystwo: Ale ona widząc się 
być brzemienną, wzgardziła mię sama u siebie. 
Niechże to Pan rozsądzi miedzy mną a miedzy 
tobą. 

6. Odpowiedział na to Abram Sarai, Oto 
masz w ręku swych służebnicę swoię, a tak 
z nią czyń coć się zda. Gdy ią tedy Sarai trapiła, 
uciekła od niey. 

7. Ale Anioł Pański znalazł ią na puszczy 
nad źrzodłem wody, ktore iest przy drodze * 
Sur. 

8. I rzekł do niey. O Agar służebnico Sarai, 
z kądże a dokąd wżdy idziesz: A ona odpowie- 
działa, Uciekłam od Saraj paniey swey. 

9. Rzekł iey tedy Anioł Pański, Wroć się 
do paniey swey, a upokorz się pod rękę iey. 

10. Potym rzekł powtore do niey Anioł 
Pański, Rozmnożę ia potomstwo twoie tak 


ASarai to czyni przywiedziona uprzeymą 
żądością błogosławieństwa przez Abramowe 
potomstwo, Bo mogłaby była sobie za Syna 
iakie dziecię ine przysposobić. 

BSuriest puszcza przyległa Egiptowi, gdzie 
była szła Agar. 
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barzo, iż mu żadnei liczby nie będzie przed 
wielkoscią. 

11. A potym iey Anioł Pański rzekł, Oto 
poczęłaś i porodzisz syna, ktoremu imię wzo- 
wiesz Izmael, Abowiem usłyszał Pan ucisnie- 
nie twoie. 

12. Ten będzie człowiekiem srogiem, ktory 
się będzie wszytkim przykrzył, a wszyscy też 
iemu przykrzyć się będą, A będzie mieszkał 
przed wszytką bracią swą. 

13. Wezwała tedy imię Pana ktory z nią mo- 
wił, Tyś iest Bog widzący mnie: Abowiem ona 
rzekła, © Izalim tu nie widziała w tył widzące- 
go mnie: 

14. A dla tegoż nazwała onę studnią, Stud- 
nia żywiącego, ktory mię widział, ' atać iest 
miedzy Kades i Barad. 

15. " Tedy Agar urodziła syna Abramowi, 
ktorego Abram nazwał imieniem Izmael. 

16. Na ten czas było Abramowi ośmdzie- 
siąt i sześć lat, gdy mu Agar urodziła syna Izma- 
ela. 


KAPITUŁA 17 

€ 12. Bog potwierdza przymierza swe- 
go i obietnic swych Abramowi przez 
obrzezanie. 5. Z Abrama wezwan iest 
Abraham. 8. Ziemia Chanaan iest ie- 
mu obiecana piąty kroć. 15. Sarai prze- 
zwana iest Sarą. 19. Obiecan iest Izaak. 
23. Sprawuie obrzezanie. 


1. Gdy iuż tedy Abramowi było dziewięć- 
dziesiąt lat i dziewięć, ukazał się iemu Pan mo- 
wiąc do niego. Iam iest Bog wszechmogący, 
żywi wedle woley mey, a * bądź mi doskona- 
łym. 

2. Aia? założę przymierze swe miedzy 
mną i miedzy tobą, a nader cię rozmnożę. 

3. Tedy © upadł Abram na oblicze swe 


a Bog tak do niego mowił. 


Cakoby rzekła. I terazem opatrzności iego 
nieobaczyła. 

ANic zmyslonego ani obłudnego niechay 
w tobie nie będzie. 

B[o mowi aby potwierdził przymierze 
przed tym z Abramem uczynione. 

CStary zwyczay kłaniania. 


"Niżey. 24:62. 
TGalat.4:23. 
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4. / Otoiaczynię przymierze z tobą a bę- 
dziesz oycem wiela narodow. 

5. Iuż imię twoie niebędzie więcey Abram, 
ale będziesz nazywan Abraham, abowiemem 
cię postanowił oycem wiela narodow. 

6. A rozmnożę cię barzo wielce, a narody 
i Krolowie z ciebie wynidą. 

7. A zmocnię ” przymierze swe miedzy 
mną i miedzy tobą, i miedzy * potomstwem 
twym po tobie w narodziech ich, umową 
wieczną, abych był Bogiem twoim, i potom- 
stwa twego po tobie. 

8. I dam tobiei potomkom twym po tobie 
ziemię w ktoreieś teraz iest gościem, to iest, 
wszystkę ziemię Chanaan w osiadłość wieczną, 
i będę Bogiem ich. 

9. Nad to rzekł Bog Abrahamowi. " Bę- 
dziesz chował przymierze moie ty i potom- 
stwo twoie po tobie w narodziech swych. 

10. A toć iest * przymierze moie, ktore 
miedzy mną i miedzy wami, i miedzy po- 
tomstwem twym po tobie chować będziecie. 
Wszelki mężczyzna będzie obrzezowan miedzy 
wami. 

11. Tobrzezować będziecie ciało * nieobrze- 
ski waszey, * a toć będzie na znak przymierza 
mego miedzy mną i miedzy wami. 

12. $* Wszelki mężczyzna osmego dnia po 
swem narodzeniu będzie obrzezowan miedzy 
wami w narodziech waszych, tak doma naro- 
dzony sługa, iako i kupiony za pieniądze od 
iakiegoż kolwiek cudzoziemea, ktory nie iest 
z narodu twego. 

13. Atak koniecznie sługa doma narodzo- 


ny, i kupny za pieniądze, będzie obrzezan ", 


D'To powtorzenie ściąga się ku utwierdze- 
niu Abrama. 

E$ynowie społu z oycy w tymże są przy- 
mierzu. 

FZnak przymierza, Rzecz znamionuiącą 
za znamię tu powiedział. 

GNie obrzeski, to iest skorki ktora okrywa 
członek mężczyński. 

HZnak przymierza, abowiem tim znakiem 
dwie się nam rzeczy oznaymuią, to iest, iż 
wszytko iest skażone co się kolwiek z człowie- 


'Rzym.4:11. 
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a będzie przymierze moie na ciele waszym, za 
wieczną umowę. 

14. Ale mężczyzna nieobrzezany, ktorego 
ciała nieobrzezka oberzniona by nie była, ten 
będzie wygładzon z ludu swoiego, abowiem 
zgwałcił przymierze moie. 

15. Potym rzekł Bog Abrahamowi. Nie bę- 
dziesz iuż daley zwał twey żony tem imieniem 
Sarai, ale imię iey będzie Sara. 

16. Ibędęiey błogosławił, a damci zniey sy- 
na, Będę iey błogosławił, a z niey się rozrodzą 
narodowie, a krolowie ludzi wielkich, z niey 
poydą. 

17. Tedy Abraham padł na oblicze swoie, 
i uśmiechnął się mowiąc sam w sobie: Izali 
człowieku we stu lat ma się narodzić potomek: 
Izali też Sara porodzi w dziewięcidziesiąt lat: 

18. I rzekł Abraham ku Bogu. O dosyćże- 
by, gdyby tylko żył Izmael podług woley two- 
iey. 

19. Tedy Bog rzekł, " Zaiste Sara porodzi 
tobie syna, i wzowiesz imię iego Izaak, i umoc- 
nię przymierze moie z nim umową wieczną, 
i z potomstwem iego po nim. 

20. A co się tknie Izmaela, wysłuchałem 
cię: A oto będę błogosławił iemu, i rozrodzę 
go, i rozmnożę go barzo wielce: Dwoienaście 
Książąt z niego się narodzą, a rozszerzę z niego 
wielki narod. 

21. Ale przymierze swe postanowię z Izaa- 
kiem, ktorego tobie porodzi Sara roku przy- 
szłego prawie o tym czasie. 

22. To rzekszy Bog, koniec rzeczy uczynił, 
a odszedł od Abrahama. 

23. Tedy Abraham wziąwszy Izmaela syna 
swego, i wszytki w domu iego narodzone sługi, 
i kupne za pieniądze, każdego mężczyznę z do- 
mowych swoich, oberznął ciało nieobrzeski 
ich, onegoż to dnia iako mu Bog roskazał. 

24. Na ten czas było Abrahamowi dzie- 
więćdziesiąt lat i dziewięć, gdy obrzezał ciało 
nieobrzeski swoiey. 

25. A Izmaelowi synowi iego było iuż trzy 
naście lat gdy obrzezano ciało nieobrzeski ie- 


go. 


I 


ka rodzi, a iż też zbawienie pochodzi z potom- 
stwa Abrahamowego. 

TTen śmiech nie przyszedł z niedowiar- 
stwa ale z wesela. 


"Niżey.18:10. i 21:2. 
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26. Onegoż dnia obrzezan iest Abraham, 
i Izmael syn iego. 

27. l wszytcy mężczyzny w domu iego tak 
doma narodzeni słudzy, iako i kupni za pienią- 
dze od cudzoziemcow, wszytcy z nim obrzeza- 
ni są. 


KAPITUŁA 18 

€ 1. Abraham prziymuie Anioły do do- 
mu swego. 4. Umywa nogi gości swo- 
ich. 6. Pilność iego, iakoby ie mogł do- 
brze uczęstować. 10. i 14. Izaak mu iest 
obiecan. 18. i Krystus. 19. Swiadectwo 
wierności Abrahamowey przeciw Bo- 
gu. 20. ktory iemu opowieda podwro- 
cenie Sodomy. 23. Prośba Abrahamo- 
wa za Sodomczyki. 


1. * Potym się mu Pan ukazał na rowninie 
Mare, gdy siedział we drzwiach namiotu swe- 
go w gorącości dnia. 

2. Tedy poglądaiąc uyzrał * a ono trzei mę- 
żowie stali przeciw niemu, ktore gdy widział 
F wybieżał k nym ze drzwi namiotu swego, 5 
i ukłonił się im aż do ziemie. 

3. Potym rzekł, P Panie proszę cię iesliżeś 
na mię łaskaw, nie miyayże mię teraz sługi swe- 
go. 

4. A proszę żebyście wziąwszy trochę wo- 
dy * umyli nogi swoie, a podparszy się tu sobie 
pod drzewem odpoczynęli. 

5. A ia wam przyniosę trochę chleba, iż 
się wżdy posilicie, a potym poydziecie w dro- 
gę, Abowiem dlategoście stąpili do mnie sługi 
swego. Tedy oni rzekli, F Uczyńże tak iakoś 
powiedział. 

6. Bieżał tedy skokiem Abraham do na- 
miotu ku Sarze, i rzekł, Idź rychley, a wziąwszy 


A'Trzey Aniołowie w ciele człowieczem. 

BLudzkość Abrahamowa. 

CZnak uczciwości tych ludzi co byli na 
wschod słońca. 

DGdy wierzył iż byli ludzie, tedi do onego 
ktory się iemu zdał być żacnieyszy, tak mowi. 

EPospolite było w onych krainach umy- 
wanie nog, tak dla omycia plugastwa iako 
też ku ulżeniu strudzenia, a dla ochłodzenia 
w gorącości. 

"Bog dał Aniołom ciała ludzkie do czasu, 


"Żyd.13:2. 
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trzy miarki mąki pytlowaney, rozczyń ią, a na- 
piecz podpłomykow. 

7. A sam Abraham bieżawszy do trzody 
wziął cielątko młode, i dobrze tłuste, a dał ie 
słudze, ktory ie co rychley gotował. 

8. Potym przyniozszy masła, i mleka, i cie- 
lątko ktore był nagotował, postawił ie przed 
nimi, a sam stał przy nich pod drzewem kiedy 
iedli. 

9. Rzekli tedy k niemu: Gdzież wżdy iest 
Sara żona twoia: A on odpowiedział, Oto iest 
w namiecie. 

10. Tedy rzekł, ' Wrocę się pewnie do cie- 
bie * roku przyszłego, a Sara żona twoia bę- 
dzie mieć syna. A Sara słuchała stoiąc u drzwy 
namiotu swego, ktore były za nim. 

11. Ale Abraham, i Sara byli starzy, i zeszli 
w leciech, tak iż iey iuż przestała była niemoc 
ktorą zwykły niewiasty miewać. 

12. Tedy się Sara sama w sobie uśmiechnę- 
ła mowiąc, Teraz gdym się iuż zstarzała * Pan 
też moy iest stary, i dopierkoszbym roskoszy 
używać miała: 

13. Zatym rzekł Pan Abrahamowi, Prze 
ktorąż wżdy przyczynę Śmieie się Sara, mo- 
wiąc: Izali to pewna żebych miała rodzić, gdym 
się iuż oto starzała: 

14. Izali iest co trudnego Panu: Oto się 
wrocę o tym czasie do ciebie roku przyszłego, 
a Sara będzie miała syna. 

15. Tedy się zaprzała Sara mowiąc, O nie 
śmiałaciem się, bo się iście bała: Tedy On rzekł, 
Nie iest tak, boś się ty śmiała. 

16. Potym mężowie oni wstali z tamtąd, 
i obrocili się ku Sodomie, a Abraham szedł 
z nimi wyprowadzaiąc ie. 

17. Rzekł tedy Pan, Izali ia tego przed 
Abrahamem taić będę co mam uczynić. 

18. Gdyż z niego ma wynidź narod wielki 


ku sprawowaniu urzędu ich, w ktorych praw- 
dziwie a nie iako obłudy chodzili i iedli. 

GDrudzy to ŚR tak, Tegoż czasu, 
drugiego roku, a wy ieszcze żywi będziecie, 
Albo tak: O tym czasie poki ieszcze Sara żywa 
będzie (albo za iey zdrowia). Albo tak: Wrocę 
się tedy gdy Sara (donosiwszy słusznego cza- 
su) żywe dzieciątko porodzi. 


TWizszey.17:19. Niżey.21:2. Rzym.9:9. 
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i możny, * a iż w nim będą ubłogosławione 
wszystki narody na ziemi. 

19. H Abowiem pewienem iest tego, iż on 
tak roskaże synom swym i domowi swemu, 
Ze gdyby on umarł, aby pilnie strzegli drog 
Pańskich, czyniąc sąd i sprawiedliwość, aby też 
Pan Abrahamowi wypełnił to co iemu zaslu- 
bić raczył. 

20. Powiedział tedy Pan, Oto iż krzyk So- 
domy i Gomorry tak wielce się rozmnożył, 
a grzech ich tak iest barzo cięszki. 

21. "Zstąpię teraz, a obaczę iesliż się oni tak 
do końca sprawuią podług krzyku tego kto- 
ry mię dochodzi, A iesliż nie, abych się wżdy 
dowiedział. 

22. J I odeszli z tamtąd oni mężowie a szli 
ku Sodomie, ale Abraham ieszcze stał © przed 
Panem. 

23. Tedy przystąpiwszy się Abraham rzekł, 
izali też stracisz sprawiedliwego z niepoboż- 
nym: 

24. lesliż będą pięćdziesiąt sprawiedliwych 
w mieście, izali ie też potracisz, a zaż nieodpu- 
ścisz mieyscu onemu dla piącidziesiąt sprawie- 
dliwych, ktorzy są w nim: 

25. Nie słuszałoby to tobie abyś takową 
rzecz uczynić miał, zabiyać sprawiedliwego 
z niepobożnym, a iżby miał być sprawiedli- 
wy, iako i niepobożny, gdyż to niesłusza na cię. 
A zaż ten ktory sądzi wszytkę ziemię, nie ma 
czynić sprawiedliwości: 

26. Tedy Pan odpowiedział, * Iesliż ia 
w Sodomie, w samym mieście znaydę mężow 
pięćdziesiąt sprawiedliwych, przepuszczę te- 
mu mieyscu wszytkiemu dla nich. 

27. Abraham tedy odpowiedział mowiąc, 


HTu mamy napominanie, iż dziatki swe 
mamy uczyć woley i poznania Bożego, aby się 
tak w nich iako i w nas rozmnażała iego chwa- 
ła. 

INa ten czas do nas Bog zstępuie gdi tu ie- 
go łaskę albo sąd sprawiedliwy czuiemy. 

JAcz go iuż byli pożegnali odprawiwszy 
swe rozmowy, a wszakosz nie zarazem Abra- 
ham odchodzi, iakoby maiąc co inego mowić. 

KAbraham przypatrował się Bogu wiarą, 
chociasz zwierzchu iedno tilko ludzi widział. 

LZ tąd mamy naukę, iż złośnikom dla do- 
brych Pan odpuszcza. 


*Wyższey.12:3. Niżey.22:18. 
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Teraz oto śmiem bespiecznie mowić z Panem 
moim, chociażem proch a popioł. 

28. Aiesliżby nie dostało do pięcidziesiąt 
sprawiedliwych piąci, izali dla onych piąci ze- 
psuiesz miasto wszytko: Tedy mu on odpowie- 
dział, Nie zepsuię go iesliż tam znaydę czter- 
dzieści i pięć. 

29. Powtore rzekł do niego Abraham mo- 
wiąc, A iesliby tam iedno tylko czterdzieści 
ich było naleziono: Tedy On odpowiedział, 
Nievczynię nic i dla czterdziestu. 

30. Nad to ieszcze rzekł, Proszę abych cię 
nie przegniewał Pana mego, gdy ieszcze co 
rzeknę, A iesliż się ich tam iedno trzydzieści 
znaydą: Tedy Pan rzekł, Nic nie uczynię iesliż 
ich tam trzydzieści znaydę. 

31. Tedy ieszcze rzekł, Oto ieszcze śmiem 
mowić ku Panu memu, A iesliżby tam iedno 
tylko dwadzieścia byli znalezieni: Iedy mu On 
odpowiedział, Nie zatracę ich i dla tych dwu- 
dziestu. 

32.  Przytym ieszcze rzekł, Proszę niechay- 
by się Pan moy nie gniewał na mię iżbych iesz- 
cze tylko raz rzekł, A iesliby się ich tylko dzie- 
sięć znalazło: Tedy On rzekł, I dla dziesiąci nie 
zatracę ich. 

33. Odszedł tedy potym Pan gdy dokoń- 
czył rozmowy z Abrahamem, A Abraham też 
wrocił się do mieysca swego. 


KAPITUŁA 19 

€ 1. Lotdawa gospodę Anyołom w do- 
mu swoim. 4. Sodomczycy chcąc swey 
woley używać z Anioły czyniąc gwałt 
Lotowi i domowi iego. 7. Ktorzy nie 
prziymuiąc obmowy iego. 11. Zaraże- 
ni są slepotą. 12. i 15. Lota napomi- 
naią i owszem przymuszaią Anyeli aby 
z tamtąd wyszedł. 19. Prosi aby mu da- 
no Segor gdzieby zdrowie swe mogł za- 
chować. 24. Sodoma do gruntu pod- 
wrocona. 26. Zona Lotowa odmieni- 
ła się w solny słup. 30. Lot ku zacho- 
waniu zdrowia swego ucieka na go- 
rę. 31. Gdzie się dopuścił grzechu nie- 
czystego z corkami swemi, ktore miały 
z oycem swym Moab i Ammon. 


1. Tedy podwieczor przysli oni dwa Anio- 
łowie do Sodomy, a Lot siedział w branie So- 
domskiey, gdy ie tedy uyzrał, wstawszy szedł 


przeciwko nim, i ukłonił się im aż do ziemie. 


Stare Przymierze, Księga 1 49 


2. Irzekł * Panowie moi proszę was zstąp- 
cie do domu służebnika swego, a bądźcie tu na 
noc, i umyicie nogi swe, potym rano wstawszy 
poydziecie w drogę swą. Ktorzy odpowiedzieli. 
Nie chcemy, ale będziem nocleg mieć na ulicy. 

3. 3 Aleon przynudił ie ktemu iż wstąpili 
do niego, ktore iako skoro w dom weszli, czę- 
stował, napiekszy prze nie chleba przasnego, 
i iedli. 

4. Ale pierwey niż poszli spać, ludzie z mia- 
sta Sodomy obstąpili dom, tak młodzi iako 
i starzy, i wszytko pospolstwo aż prawie do 
iednego. 

5. Azawoławszy Lota mowili, Gdzie są ci 
mężowie ktorzy na noc przyszli do ciebie: Wy- 
wiedź ie do nas * abychmy ie poznali. 

6. Tedy Lot szedł do nich aż ku drzwiam, 
i zamknął ie za sobą. 

7. Irzekł. Proszę bracia moi nie czyńcie nic 
złego. 

8. P Oto mam dwie corce ktore ieszcze mę- 
ża nie znaią, F wywiodę ie teraz ku wam, czyń- 
ciesz z niemi co się wam podoba, iedno tylko 
mężom tym gwałtu żadnego nieczyńcie, abo- 
wiem dla tego weszli pod obronę dachu mego. 

9. Tedymuonirzekli, Idź ztąd precz, A po- 
tym ięli mowić, Ten sam przyszedł tu gościem, 
Fizaż on ma nas sądzić: A przetoż teraz gorzey 
się iście z tobą zstanie a niż z niemi. Uczyni- 
li tedy gwałt wielki Lotowi, tak iż drzwi do 
domu wyłamować poczęli. 

10. Ale mężowie oni wyciągnąwszy ręce 
swe, porwali Lota do siebie do domu, i zawarli 
drzwi. 

11. A męże one co byli u drzwi u domu 
pozarażali slepotą, od namnieiszego aż do na- 


ALot okazuie ludzkość w prziymowaniu 
gości w dom iako i Abraham. 

B'To iest prośbami przymusił. 

CChcemy wiedzieć co to za ludzie abo go- 
ście coś ie w dom przyiął. 

DPoznał Lot iż Sodomczycy chcieli wziąć 
goście iego ku wszeteczeństwu niezwyczayne- 
mu. 

EZ tąd mamy naukę iż sprawy ludzi swię- 
tych są takowe, iż też nie masz nic tak do- 
skonałego w nich, coby oprocz występku być 
miało. 

FTo iest rządzić albo nam roskazować. 


'2.Piotr.2:7. 
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więtszego, tak iż prawie ustali nie mogąc drzwi 
znaleźć. 

12. Tedy mężowie oni rzekli do Lota. 
Maszli tu ieszcze kogo, albo zięcia swego, albo 
syny, albo i dziewki swoie, albo też i co swego 
w mieście: Wyprowadź to z mieysca tego. 

13. Abowiem rozborzemy mieysce to, 
gdyż wielki krzyk ich przyszedł aż do Pana. 
I posłał nas Pan abyśmy ie wytracili. 

14. Tedy wyszedłszy Lot mowił do zięciow 
swoich, ktorzy mieli spoymować dziewki iego, 
Wstańcie, a wynidźcie z mieysca tego, Abo- 
wiem Pan z gruntu podwroci miasto to: Ale 
się iem zdało iakoby śmiechem z niemi mowił. 

15. Gdy się tedy zorza okazować poczęła, 
Aniołowie przynukawali Lota mowiąc, Wstań, 
a weźmi żonę swą, i dwie corce twe ktore tu 
są, abyś nie zginął w tey pomście miasta tego. 

16. A gdy się on ociągał, mężowie oni 
wziąwszy go z żoną i ze dwiema corkami iego 
za ręce, abowiem mu Pan folgował, wywiedli 
go precz z miasta. 

17. Tamże gdy ie wywiedli, rzekł ieden, le- 
sliż chcesz zachować zdrowie twe © nie oglą- 
dayże się na zad, ani postaway na tych wszyt- 
kich rowninach, uciekay rychley na gorę byś 
nie zginął. 

18. Tedy Lot odpowiedział. Proszę Panie 
moy niechay tak niebędzie. 

19. Otoia sługa twoy, gdyżem teraz znalasł 
łaskę u Ciebie, a okazałeś znamienicie miłosier- 
dzie swe przeciw mnie zachowywaiąc zdrowie 
moie. lać iscie na tę gorę wnidź nie mogę, żeby 
mię zginienie to doydź nie miało, abych nie 
umarł. 

20. Ale tu iest miasteczko nie daleko do 
ktorego uciec mogę, tam ia teraz uydę, abych 
tak zdrowia swego ratował, A wszak iest barzo 
maluczkie. 

21. Tedy rzekł do niego, I w tym ia wysłu- 
chałem ciebie, niepodwrocę miasteczka o kto- 
re mię prosisz. 

22. Kwap że się a uciekay tam, abowiem 
ia nic uczynić nie mogę aż ty tam uydziesz. 
A przetoż miasteczko ono było nazwane Se- 
gor. 

23. Gdy tedy słońce wschodziło przyszedł 
Lot do Segor. 


GNie lituy opuścić ziemie obfituiącey i ro- 
skoszney w ktorey iesteś. 


Kap. 19 


24. * Tedy Pan spuścił z nieba na Sodomę 
i Gomorrę siarkę i ogień od Pana. 

25. I podwrocił z gruntu miasta ony, 
i wszytki rownie społu z mieszczany, i także 
wszytki urodzaie ziemie. 

26. * Ależona Lotowaobeyzrała się na zad, 
i obrociła się w H solny słup. 

27. $ Rano tedy Abraham wstał do miey- 
sca kędy stał przed Panem. 

28. I poźrzał ku Sodomie i Gomorze, i ku 
onym wszytkiem rowniam, tedy widział dym 
wychodzący z ziemie iakoby dym z pieca. 

29. A gdy iuż Bog podwrocił miasta na 
onych rowniach, rospomniał na Abrahama, 
i wybawił Lota z onego zginienia miast tych 
co w nich mieszkał. 

30. Potym wyszedł Lot z Segor, i mieszkał 
na gorze, i dwie corce iego z nim, abowiem się 
bał mieszkać w Segor, ale mieszkał w iaskini, 
i dwie corce iego z nim. 

31. Tedy starsza rzekła do młodszey, Ociec 
nasz iużiest stary, a niemasz nikogo w tey ziemi 
coby się zszedł z nami, iako iest zwyczay po 
wszytkiey ziemi. 

32. Podźwa, a opoywa oyca swego winem, 
i będziemy z nim spać, abychmy zachowali 
potomstwo z oyca naszego. 

33. Opoiły tedy winem oyca swego na 
onę noc: A starsza przyszedszy spała z oycem 
swym, "ale on nieczuł kiedy się układła, i kiedy 
wstała. 

34. Nazaiutrz potym rzekła starsza ku 
młodszey, laciem przeszłey nocy z oycem 
swym spała, upoywasz go winem ieszcze i dziś 
na noc, a ty też idzi i spi z nim, abychmy tak 
z oyca naszego potomstwo zachowali. 

35. Tedy na onę noc opoiły winem oyca 
swego: A młodsza przyszedszy spała z nim, 
ale też on nie czuł, kiedy się układła, i kiedy 


wstała. 


H'Ten słup dla tego musiał być osobliwy, iż 
ktorzy mimo oń chodzili, przywodzili sobie 
tym w pamięć pomstę Bożą. 

INie tak go wino zmirziło iako prze iego 
niemierność Pan Bog go tym zaraził iż się nie 
czuł. 


t5.Moiż.29:23. Ezai.13:19. Ierem.50:40. 
Ezechi.16:49. Amos.4:11. Lukasz.17:29. 

*Lukasz.17:32. 

$*Wyższey.18:1. 
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36. Tamże onyJ dwie corce Lotowe poczę- 
ły z oyca swego. 

37. I starsza porodziła syna, a wezwała 
imię iego Moab, z ktorego poszli Moabitowie, 
ktorzy ieszcze i do tego czasu trwaią. 

38. Także i młodsza porodziła syna kto- 
rego nazwała Benammi, od ktorego poszedł 
narod Ammonitow, ktorzy ieszcze są do dzi- 
sieyszego czasu. 


KAPITUŁA 20 

€ 1. Abimelech gdy wziął Sarę ustra- 
szon iest groźbami od Boga dla te- 
go. 7. A tak że ią wrocił nienaruszo- 
ną Abrahamowi. 14. Dawszy mu zacne 
a wielkie dary. 16. Na ktorego prośby 
przywrocił Pan zdrowie Abimelecho- 
wi, i płodność w domu żonam iego. 


1. Tedy Abraham z tamtąd wyprowadził 
się w strony ku Południu, i mieszkał miedzy 
Kades i Sur, a był gościem w Gerar. 

2. Tam o żenie swey powiedział że była 
A Siostrą iego. A dla tego ? Abimelech Krol 
Gerar roskazał ią przywieść do siebie. 

3. Ale Bog przyszedł przez sen w nocy do 
Abimelecha, i rzekł mu, To wiedz iż umrzesz 
dla niewiasty ktorąś wziął, abowiem ma męża. 

4. A Abimelech nic się iey był niedotknął, 
i odpowiedział, Izali ty Panie też i niewinne 
zabijesz: 

5. Izaż on mnie nie powiedział, iż to iest 
Siostra iego, a ona się też przyznała, że to iest 
Brat iey: A takżem to szczyrym umysłem, a w 
niewinności rąk swych uczynił. 

6. Tedy mu Bog rzekł przez sen, Wiem ci ia 
to iżeś szczyrym umysłem uczynił, A takżem 
cię też zawciągnął iżbiś nie zgrzeszył przeciw- 
ko mnie, i nie dopuściłem ci abyś się iey miał 
dotknąć. 

7. Atakże iuż teraz wroć żonę temu mężo- 
wi, abowiemci iest * Prorok, A on się za twe 


JLot miedzy Sodomity żył w czystości, 
będąc świadom ich wszetecznych obyczaiow. 
A iak skoro wyszedł na gorę z niebespieczeń- 
stwa tedy sprosnie upadł. 

ASara Siostra była Abrahamowi we wto- 
rym pokoleniu, Bo była corka Arana brata ie- 
go, A Tare ociec Abrahamow był iey dziad. 

B'Tak w oney krainie zwano krole, iako 
w Egipcie Faraony. 

CMąż zacny i Bogu miły. 
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zdrowie P modlić będzie. Bo iesliż iey nie wro- 
cisz pewnie wiedz iż umrzesz, i z tym wszyt- 
kiem co twego iest. 

8. Tedy Abimelech wstawszy rano zezwał 
wszytkich służebnikow swoich, i opowiedział 
im to wszytko co oni usłyszawszy barzo się 
polękali. 

9. Potym wezwał k sobie Abimelech Abra- 
hama, i rzekł k niemu, Cożeś wżdy z nami 
uczynił: W czym żem cię tak obraził, iżeś na 
mię i na krolestwo moie wniosł grzech tak 
cięszki: uczyniłeś mi iście to czegoś mi czynić 
niemiał. 

10. Powtore Abimelech rzekł Abrahamo- 
wi, Na cożeś się wżdy na ten czas obzierał gdyś 
to uczynił: 

Il. Ktoremu odpowiedział Abraham, 
Iżem rozmyslał sam w sobie, że tu na tym 
mieyscu nie masz boiaźni Bożey, a iżby mię tu 
pewnie zabito dla żony moiey. 

12. Ateżto prawda iż iest siostra moia, 
a” corka oyca moiego, chociaż nie iest corką 
matki mey, i iest mnie za żonę dana. 

13. Gdy mi tedy Bog roskazał ” precz idź 
z domu oyca mego, powiedziałem iey, Uczy- 
nisz mi tę łaskę, iż gdziekolwiek iedno przy- 
dziemy, bratem mię swym nazywać będziesz. 

14. Tedy Abimelech nabrawszy owiec, wo- 
łow, sług i służebnic, i dał ie Abrahamowi, 
wrocił mu też i Sarę żonę iego. 

15. I rzekł przytym Abimelech, Oto ziemi- 
ca moia iest wolna tobie, mieszkayże gdzieć się 
podoba. 

16. A do Sary rzekł, Dałem bratu twemu 
tysiąc pieniędzy srebrnych, ktory iest wszędy 

zasłoną poczciwości twoiey przeciw wszem 
ktorzy są z tobą, i przeciw wszystkiem inem: 
A także była z fukana. 

17. Prosił tedy Abraham Boga, ktory 
uzdrowił Abimelecha, i żonę iego także i słu- 
żebnice iego, i były potym płodnemi. 

18. Abowiem Pan dla Sary żony Abraha- 


mowey, wszytki żywoty w domu Abimelecho- 


DModlitwa sprawiedliwego wiele może 
u Boga. 

EPatrzay wiersza.2. kapituły tey. 

FAbowiem iż mąż iest głową żenie a także 
ma być iako zasłoną iey. 


"Wyższey.12:13. 
TWyższey.12:1. 


52 Pierwsze księgi Moizeszowe 


wym zamknął był niepłodnością. 


KAPITUŁA 21 
€ 1. Izaak się narodził. 4. Obrzezan. 
8. Ostawion od piersi. 10. Agar z sy- 
nem swym wyrzucona. 17. Pan ią cie- 
szy. 20. Stan i mieszkanie Izmaelowe. 
22. Przymierze miedzy Abrahamem 
i Abimelechem. 


1. Atak nawiedził Pan Sarę tak iako opo- 
wiedział i wypełnił iey obietnicę swoię. 

2. " Poczęła tedy Sara i porodziła Abraha- 
mowi syna w starości iego, w on czas ktory 
iemu Bog opowiedział. 

3. I wezwał Abraham imię synowi swemu 
Izaak, ktorego mu była Sara urodziła. 

4. Potym Abraham obrzezał Izaaka syna 
swego dnia osmego po narodzeniu iego * iako 
miał od Boga roskazanie. 

5. Na ten czas było Abrahamowi sto lat, 
gdymu się urodził Izaak syn iego. 

6. Tedy rzekła Sara, Rośmieszył mię Bog, 
a ktokolwiek usłyszy, * śmiać się też będzie ze 
mną. 
7. Powtore rzekła, I ktożby był rzekł Abra- 
hamowi, aby Sara miała karmić swemi piersia- 
mi syna: gdyż oto w starości swey porodziłam 
mu syna. 

8. Rozrastało się tedy dzieciątko, i zosta- 
wiono iest od piersi. Abraham tedy dnia one- 
go w ktory Izaak iest zostawion uczynił ucztę 
wielką. 

9. A widząc Sara Agary Egipcyanki syna 
(ktorego była urodziła Abrahamowi) * szydzą- 
cego. 

10. Rzekła do Abrahama, * Wypędź precz 
tę służebnicę i z synem iey: Abowiem syn słu- 
żebnice nie będzie dziedziczył z synem mem 
Izaakiem. 

11. Tedy się to barzo nie podobało Abra- 
hamowi dla syna iego. 

12. Ale rzekł Bog do Abrahama. Niechci 


się to przykro nie widzi o dziecię i o służebnicę 


AO iest rozraduią mi się. 
BNagrawał Izaaka, Yako o tym Paweł swię- 
ty do Galatow w 4.Kap. świadszy. 


"Wyższey.17:19. i 18:10. 
*Dziei.7:8. Galat.4:23. Zyd.11:11. 
*Wyższey.17:12. 

ŚGalat.4:30. 
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twoię, A cokolwiek tobie rzecze Sara, w tym 
iey Ć posłuchay: Abowiem od Izaaka potom- 
stwo twe nazywać będą. 

13. A wszakoż ia to uczynię, iż z syna słu- 
żebnice wynidzie też narod, przeto iż iest twoy 
potomek. 

14, P Tedy Abraham wstał rano, a wziąw- 
szy chleba i Flaszę wody, i dał to Agarze, a wło- 
żywszy to na ramiona iey, iz dziecięciem odpra- 
wił ią: Ktora idąc w drogę zbłądziła w puszczy 
Beerseba. 

15. Gdy im tedy nie z stało wody w fłaszi, 
porzuciła dziecię pod iednem krzem. 

16. I odszedszy siadła przeciw iemu na 
strzeleniu z łuka: a mowiła, Nie chcę patrzyć 
na śmierć dzieciecą. I siedząc przeciw mieyscu 
onemu płakała głosem wielkim. 

17. Tedy Bog E usłyszał głos dziecięcy, i za- 
wołał Anioł Boży z nieba na Agar. Coć się dzie- 
ie Agar, Nie boy się, Usłyszałci Bog dziecięcia 
tego głos z mieysca na ktorym iest. 

18. Wstań, a weźmi dziecię, i podnieś ie na 
ręce: Abowiem rozmnożę go w wielki narod. 

19. Otworzył tedy Bog oczy iey, iż uyzra- 
ła źrodło wody: I szła, i nabrała wody flaszę, 
a napoiła dziecię. 

20. I był Bog z onym dziecięciem, ktory 
urosł wielkim, a mieszkał na puszczy: I był 
z niego Strzelec znamienity. 

21. A mieszkał na puszczy Faran. Potym 
matka iego dała mu żonę z ziemie Egiptskiey. 

22. Tegoż czasu przydało się iż Abimelech 
i Fikol Hetman woyska iego, mieli rozmo- 
wę z Abrahamem temi słowy, Bog iest z tobą 
w sprawach tych wszytkich ktore czynisz. 

23. A tak teraz przysięsz mi tu przez Bo- 
ga, iż mię w niczym podchodzić nie będziesz, 
ani synow moich, ani także wnukow moich: 
A według tey dobrey woley " ktorąś znał po 
mnie, uczynisz to prze mię, i dla oto tey ziemie 
w ktorey byłeś gościem. 


CNie iżby Bog wolą Sary pochwalił, ale iż 
tę rzecz tak mieć chciał. 

DAbraham odłożywszy na stronę chuć 
ktorą miał ku matce i ku dziecięciu, radszey 
woley Bożey mieysce dawa. 

EMaiąc na baczeniu obietnicę uczynioną 
Abrahamowi. 


'Rzym.9:7. Zyd.11:18. 
TWyższey.20:14. 


Kap. 22 


24. Tedy odpowiedział Abraham, Ia * 
przysięgę. 

25. Iuskarżał się Abraham przed Abime- 
lechem o studnią ktorą iemu odięli gwałtem 
służebnicy iego. 

26. Do ktorego rzekł Abimelech, Iamci 
o tym niewiedział kto to uczynił, aniś też ty 
tego mnie oznaymiżł, a nie słychałem nic o tym 
iedno dopiero dziś. 

27. Tedy Abraham nabrawszy owiec i wo- 
łow, darował Abimelechowi, I także miedzy 
sobą uczynili przymierze. 

28. I postawił Abraham siedmi owiec z sta- 
da osobno. 

29. Tedy Abimelech rzekł Abrahamowi, 
Czemużeś tak to siedmioro owiec osobno po- 
stawił: 

30. A on odpowiedział, Iż weźmiesz te 
siedmi owiec z rąk moich, aby mi były na świa- 
dectwo, iżem ia tę studnią wykopał. 

31. A dla tego mieysce ono nazwane iest © 
Beerseba, abowiem tam obadwa przysięgli. 

32. I tamże wzięli przymierze w Beerseba. 
Potym Abimelech i Fikol Hetman woyska ie- 
go, wrocili się do ziemie Filistyńskiey. 

33. Sadził tamże Abraham drzewa w Be- 
erseba, i tamże też wzywał imienia Pana Boga 
wiecznego. 

34. A mieszkał Abraham w ziemi filistyń- 
skiey przez wiele czasow. 


KAPITUŁA 22 
€ 1. Abraham z roskazania Bożego chce 
ofiarować Izaaka. 11. Zawciągnion iest 
od Anioła. 16. Obietnice są iemu po- 
twierdzone pod przysięgą. 18. I błogo- 
sławieństwo w Krystusie. 20. liczba sy- 
now Nachorowich. 


l. Togdy się stało * doświadszał Bog Abra- 
hama, i rzekł do niego, Abrahamie, A on od- 
powiedział, Owom ia. 

2. Tedy rzekł k niemu, Teraz weźmi sy- 
na swego iedynego, ktorego miłuiesz, Izaaka, 
a idź do krainy Moria, i tamże go mnie ofia- 


EGodzi się umowy czynić a stanowić rze- 
czy, biorąc sobie na świadectwo imię Boże. 


SStudnia przysięgi. 


*Zyd.11:17. 
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ruy, za paloną ofiarą * na iedney gorze, ktorą 
ia opowiem tobie. 

3. 3 Atak barzo rano wstawszy Abraham 
osiodłał osła swego, i wziął z sobą dwa służeb- 
niki swe, i Izaaka syna swego, i narąbawszy 
na ofiarę paloną drew, szedł w drogę, aż do 
mieysca ktore Bog opowiedział iemu. 

4. Adnia trzeciego, podniozszy oczy swe 
Abraham, uyzrał mieysce ono z daleka. 

5. I rzekł Abraham do służebnikow swych, 
Zostańcie wy tu z osłem, a ia z dziecięciem aż 
do onąd poydziemy, a odprawiwszy modlitwy, 
wrociem się do was. 

6. Wziął tedy Abraham drew ku paloney 
ofierze, i włożył ie na Izaaka syna swego, a sam 
niosł ogień w ręku swoich i z mieczem, A szli 
oba społu. 

7. Tedy Izaak rzekł do Abrahama oyca swe- 
go, Oyce moy, A Abraham odpowiedział, A co 
chcesz miły synu: A on rzekł, Mamy drwa 
i ogień, ale gdziesz wżdy iest bydlę ku ofiaro- 
waniu: 

8. Odpowiedział mu Abraham, Bog sobie 
opatrzy bydlę ku ofierze paloney, I przedsię 
szli oba społu. 

9. Agdy przyszli na mieysce, ktore mu Bog 
opowiedział, tedy tam postawił ołtarz, i na- 
kładł drew, a związawszy Izaaka syna swego 
połozył na drwach co były na ołtarzu. 

10. I wziął miecz w rękę swoię chcąc ściąć 
syna swego. 

11. Tedy Anyoł Pański zawołał nań z nie- 
ba, Abrahamie, Abrahamie, Ktory się ozwał, 
Owom ia iest. 

12. I rzekł k niemu, Niepodnoś ręki swey 
na dzieciątko, a nie czyń nic iemu: Abowiem 
© terazem poznał iż się boisz Boga, gdiżeś nie- 
chciał przepuścić i iedynemu synowi swoiemu 
mnie k woli. 

13. Podniozszy tedy Abraham oczy swe 
obeyzrał się, i uyzrał za sobą skopu, a on 


Aluż to był Bog u siebie postanowił, iż 
na onym miescu chciał mieć pospolitą swoię 
chwałę, gdzie potym i kościoł zbudowan był. 

Czyni dosyć posłuszeństwu nad wszytkę 
nadzieię maiąc ufanie w Panu, iż i z popiołu 
Izaakowego może wzbudzić obiecane błogo- 
sławieństwo. 

CTo iest, istotniem doświadszył, a tuć Pan 
Bog mowi ludzkiem obyczaiem. 
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uwiązł w tarniu za rogi. Szedszy tedy Abra- 
ham wziął skopu onego, i ofiarował go za ofia- 
rę paloną miasto syna swego. 

14. I nazwał Abraham imię mieysca onego, 
Pan obaczy. Gdzie i dziś ieszcze zowią gorę tę, 
Pan będzie widzian. 

15. Powtore potym zawołał Anioł Pański 
z nieba na Abrahama mowiąc. 

16. | Przysiągłem sam przez się mowi Pan, 
gdyżeś to uczynił, iżeś nie przepuścił iedyne- 
mu Synowi swemu. 

17. Będę cię błogosławił, i rozmnożę po- 
tomstwo twoie iako gwiazdy niebieskie, i iako 
piasek ktory iest na brzegu morskim, a potom- 
stwo twe posiędzie brany nieprzyiacioł swo- 
ich. 

18. * A ubłogosławione będą w twoiem Ę 
plemieniu narody wszytki na ziemi, przeto żeś 
był posłusznym głosowi moiemu. 

19. Wrocił się tedy Abraham do służebni- 
kow swoich, Ktorzy powstawszy szli społu do 
Beerseba, i tamże Abraham mieszkał. 

20. Potym gdy się to stało oznaymiono iest 
Abrahamowi iż też Melcha narodziła dzieci 
Nachorowi bratu iego. 

21. To iest Us pierworodnego syna iego, 
i Bus brata iego, i Kamuela oyca Aram. 

22. I Kaset, i Azau, i Feldas, i Iedlaf, i Ba- 
tuel. 

23. A Batuelowi urodziła się Rebeka. Ty 
ośmioro dzieci urodziła Melcha Nachorowi 
bratu Abrahamowemu. 

24. A założnica też iego Ruma, porodziła 
też Tabee, Gaham, Tahas, i Maacha. 


D 


KAPITUŁA 23 
€ 1. Wiek. 2. Smierć i żałoba po Sarze. 


DNieznaczy się tu aby Abraham sobie sam 
prze się miał zasłużyć to błogoslawieństwo 
gdyż mu było tak darem obiecane ieszcze 
przed tym niż się Izaak urodził. Aleiż Pan Bog 
tak iest dobrotliwy, że gdy w nas posłuszeń- 
stwo baczy, tedy nam iakoby zapłatę dobro- 
dzieystwa swoie podawa. 

ETo słowo w.3.Kapitule do Galatow Pa- 
weł S. szeroko wyprawuie, bo się w niem Kry- 
stus zamyka. 


1Psal.105:9. Luc.1:73. Zyd.6:13. 
*Wyższey.12:3. i 18:18.  Niżey.26:4. 
Dziei.3:25. Gal.3:8. 
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19. Pogrzebiona na polu kupionem od 
Efrona. 11. Ludzkość iego i Heteyczy- 
kow przeciw Abrahamowi. 


1. Atak Sara żywa była sto dwadzieścia 
i siedmi lat, a tenci iest czas żywota iey. 

2. Potym umarła w Kiriatarba, ktore zo- 
wią Hebron w ziemi Chanaan, AJ przyszedł 
Abraham aby iey płakał i żałował. 

3. A potym odszedszy od umarłego swego, 
tak mowił do synow Het. 

4.  lestem gość i przychodzień u was: A tak 
daycie mi dziedzictwo grobowi miedzy wami, 
abych pogrzebszy umarłego swego odiął go od 
oblicza mego. 

5. Tedy synowie Het odpowiedzieli Abra- 
hamowi mowiąc k niemu. 

6. Panie słuchay nas, Tyś iest miedzy nami 
Książęciem Bożym, pogrzebże umarłego twe- 
go w naszych grobiech co naprzednieyszych: 
bo żaden z nas nie będzie tobie bronił grobu 
swego, abyś pogrześć nie miał umarłego twe- 
go. 

7. Tedy wstawszy Abraham, a z uczciwo- 
ścią się ludziom oney ziemie Heteyczykom 
ukłoniwszy. 

8. Rzekł do nich temi słowy, Iesliż się wam 
tak podoba, abych ia tu od siebie pogrzebł 
umarłego swego, słuchayciesz mię, a prziczyń- 
cie się za mną do Efrona syna Seor. 

9. Aby mi postąpił * dwoiakiey iaskinie 
swey ktorą ma na końcu pola swego: Niechay- 
by mi ią puścił za słuszne pieniądze w dziedzic- 
two grobu miedzy wami. 

10. A Efron mieszkał w pośrzod Heteyczy- 
kow. Tedy on Efron Heteyczyk odpowiedział 
Abrahamowi, gdzie słyszeli wszytcy Heteyczy- 
cy, * ktorzy wchadzali w branę miasta onego, 
mowiąc. 

Il. Nie tak moy Panie, ale słuchay mię, Da- 
ruię cię gruntem tym, iiaskinią, ktora tam iest 
na nim, oddawamci przed oblicznością ludu 
moiego, pogrzebże tam umarłego swego. 

12. Tedy Abraham ukłonił się z uczciwo- 
ścią ludowi oney ziemie. 

13. I mowił do Efrona (gdzie słyszał lud 


ATu w tey mierze chuć przyrodzona chwa- 
lebna iest iedno tylko aby była z miernością. 

Bo mieysce dla tego tak zwano, iż był 
w oney iaskini abo dole drugi doł. 

CTo iest mieszczanie i obywatele. 
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oney ziemie) temi słowy, Słuchay mię proszę 
cię, ieslić się tak będzie zdało, ia tobie dam za 
ten grunt pieniądze, weźmisz ie odemnie, a ia 
tam pogrzebę umarłego swego. 

14. Odpowiedział potym Efron Abraha- 
mowi mowiąc. 

15. Panie moy słuchay mię. Ziemia ta stoi 
za czterzy sta P Syklow srebrnych, ale o coż to 
ma idź miedzy mną i miedzy tobą, pogrzebże 
ty swego umarłego. 

16. Tedy Abraham usłuchał Efrona, i od- 
ważił mu pieniądze według szacunku iego, co 
i Heteyczycy słyszeli, to iest czterzy sta Syklow 
srebrnych, tak iako szły miedzy kupcy. 

17. Ono tedy pole Efronowe, na ktorym 
była iaskinia dwoiaka, leżące ku Mamre, tak 
pole, iako i jaskinia, i wszytki drzewa co były 
na polu, i po wszech granicach iego wszędy 
w około. 

18. Puszczono Abrahamowi w dziedzic- 
two przed oblicznością wszech Heteyczykow, 
ktorzy wchodzili w branę miasta onego. 

19. A potym Abraham pogrzebł żonę swo- 
ię Sarę, w iaskini dwoiakiey na polu ktore przy- 
legło k Mamre, co ie zowią Hebron w ziemi 
Chanaan. 

20. Podan tedy iest on grunt i iaskinia kto- 
ra tam była na nim, w dziedzictwo grobu 
Abrahamowi od Heteyczykow. 


KAPITUŁA 24 

€ 2. Abraham obwięzuie przysięgą 
sługę swego posyłaiąc go szukać żo- 
ny z narodu swego Izaakowi synowi 
swemu. 10. Wierność i pilność sługi 
onego. 12. Fortunne znamię przy szu- 
kaniu żony. 17. i 18. ludzkość Rebe- 
ki. 29. i przyiacioł iey. 53. Dary mał- 
żeńskie. 60. Błogosławieństwo Rebeki. 
67. Małżeństwo iey z Izaakiem. 


1. I był Abraham barzo stary, i podeszły 
w leciech, A Pan mu błogosławił we wszytkich 
rzeczach. 

2. Tedy rzekł Abraham starszemu słudze 
domu swego, ktory wszystkim rządził co on 


D'To iest sto ośmdziesiąt i sześć złotych pol- 
skich. Bo iako Iozefus pisze iż sykl miał w so- 
bie cztery drachmy, każda drachma pułczwar- 
ta grosza ważyła polskiego. 


Stare Przymierze, Księga 1 55 


iedno miał, * Położ proszę cię rękę swą pod 
biodrę moię. 

3. A poprzysięgę cię przez Pana Boga Nie- 
ba i ziemie, abyś nie brał żony synowi memu 
z corek Chananeyczykow miedzy ktoremi ia 
mieszkam. 

4. Ale poydziesz do krainy moiey, i miedzy 
krewine moie, abyś tam wziął żonę Izaakowi 
synowi memu. 

5. Tedy mu rzekł sługa, A iesliżby snać nie- 
wiasta ona niechciała ze mną przydź do tey 
krainy, Izali zaprowadzę syna twego do ziemie 
z ktoreyeś wyszedł: 

6. Odpowiedział mu Abraham, Strzeż te- 
go abyś tam niezaprowadzał syna mego. 

7. Pan Bog niebieski ktory mię wywiodł 
z domu oyca mego, i z ziemie narodu mego, 
i ktory zemną mowił, a zaprzysiągł mi to mo- 
wiąc, 1 Dam ziemię tę potomstwu twemu, 
Tenci posle Anioła swego przed tobą, iż z tam- 
tąd wezmiesz żonę synowi memu. 

8. Aiesliżby niewiasta ona z tobą przydź 
niechciała, tedy ty wolnem będziesz od tey 
przysięgi, iedno tylko niezaprowadzay tam sy- 
na mego. 

9. Tedy sługa położywszy rękę pod bio- 
drę Abrahama pana swego, poprzysiągł mu tę 
rzecz. 

10. Także on sługa wziąwszy dziesięć wiel- 
błądow z stada pana swego, iechał (bo ten 
miał wszytki dobra pana swego w ręku swych). 
A wyiachawszy przyszedł do $ Aram naha- 
raym do miasta Nachorowego. 

11. I postawił wielbłądy przed miastem 
u studniey, pod wieczor o tym czasie gdy cho- 
dzą po wodę. 

12. I rzekł, o Panie Boże Pana mego Abra- 
hama raczże mi dziś pofortunić, a okaż tę łaskę 
nad Abrahamem panem moim. 

13. © Oto ia będę stał u studniey kiedy 
dziewki z miasteczka tego wynidą po wodę. 


A'To był stary obyczay przysięgi, w ktorym 
się znaczyło prawo, ktore panowie nad sługa- 
mi mieli. 

B'To iest do Mezopotamiey gdzie mieszkał 
Nachor Abrahamow brat w mieście Charan. 

CBył iście mocney nadzieie wiedząc pew- 
nie że Bog miał być miłościw Panu iego. 


"Niżey.47:29. 
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14. Dzieweczka tedy ktoreybych rzekł, 
Spusć wiadro swe abych się napił, A ona by 
rzekła, Piy, i napoię też wielbłądy twoie, Ta 


niechay będzie ktorąś ty naznaczył słudze twe- 


mu Izaakowi, a z tąd ia zrozumiem iżeś ty tę 
łaskę uczynił nad Panem moim. 

15. Ale niźli dokończył słow tych, oto Re- 
beka corka Batuela syna Melchy żony Nachora 


brata Abrahamowego wychodziła niosąc wia- 


dro na ramieniu swoim. 

16. A dzieweczka ona była barzo piękna na 
weźreniu, a panienka co męża nie znała, ktora 
przyszedłszy do oney studniey a nabrawszy 
wody wiadro odchodziła. 

17. Tedy iey zabieżał sługa on i rzekł, Day 
mi się trochę napić wody z wiadra twego. 


18. A ona rzekła, Piy moy Panie, a natych- 


miast wziąwszy wiadro w ręce swe, dała mu 
pić. 

19. Potym gdy mu się dała napić rzekła, 
Naczerpam też i wielbłądom twoim iż się 
wszytcy napiyq. 

20. I wylała natychmiast wodę z wiadra 
w koryto, a bieżawszy powtore do studniey 
naczerpała wody, wszytkiem wielbłądom iego. 


21. Ontedy człowiek dziwował się iey, oba- 


czaiąc milczkiem ieszli mu Pan poszczęscił tę 
drogę iego czyli nie. 

22. Agdy iuż wielbłądowie napoieni by- 
li, człowiek on wyiął P nausznicę złotą, ktora 
ważyła * puł sykla, i dwie manuelli na iey ręce, 
ktore ważyły dziesięć syklow złota. 


23. Irzekł do niey, Czyiażeś ty corka oznay- 


mi mi to proszę cię, a iesliżby było mieysce 


w domu oyca twego, gdziebychmy przenoco- 


wali: 
24. Ona tedy odpowiedziała iemu, lestem 


corka Batuelowa syna Melchy, ktorego urodzi- 


ła Nachorowi. 

25. A przytym mu rzekła, lest u nas dosyć 
plew i czym karmić wielbłądy i mieysca dosyć 
ku przenocowaniu. 


D'Ten stroy ktory tu przypomina, na on 
czas był pospolity: A wszakże nie dla tego 
się wspomina abychmy to sobie ku przykła- 
du brali, i owszem według roskazania Boże- 
go, ubiorow a stroiow zbytecznych wystrze- 
gać się mamy. 

ETu na tym miescu sykl na wagę złota ma 
być rozumian, a nie na pieniądze. 
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26. Tedy on człowiek poklęknąwszy dał 
chwałę Panu. 

27. I rzekł, Błogosławiony Pan Bog Abra- 
hama pana moiego, ktory z miłosierdzia 
i prawdy swoiey, nie opuścił pana mego, Abo- 
wiem gdym był w drodze, Pan mię przywiodł 
w dom braciey pana moiego. 

28. Bieżała tedy dzieweczka, i oznaymiła 
to wszytko w domu matce swey. 

29. I miala Rebeka brata imieniem Laba- 
na. Ktory bieżał przeciw onemu człowieku ku 
studni. 

30. Bo skoro uyzrał nausznicę i manuellę 
na ręku siostry swey, i słyszał słowa Rebeki 
siostry swey gdy powiedała co z nią on czło- 
wiek mowił, przyszedł k niemu tam gdzie stał 
u studniey z wielbłądy. 

31. I rzekł, Wnidź błogosławiony od Pana 
coż tu masz stać na stronie: lużem ia tobie 
zgotował w domu mieysce i wielbłądom. 

32. Tedy on człowiek przyszedł do domu, 
a Laban zebrał brzemiona z wielbłądow, i dał 
im plew i pokarmił ich, i wody dał ku umyciu 
nog iego, i onych ktorzy z nim byli. 

33. I postawił przed nimi iedło, Ale on 
rzekł, Nie drzewiey będę iadł aż pierwey odpra- 
wię rzecz swoię, A on na to rzekł, Powiedayże 
tedy. 

34. On tedy iął mowić: lam iest sługa 
Abrahamow. 

35. * A Pan barzo wielce ubłogosławił pa- 
na mego, i zacnie go wywyższył, a nadał mu 
dosyć, owiec, wołow, śrebra, złota, sług, słu- 
żebnie, wielbłądow i osłow. 

36. A Sara żona pana moiego porodziła ie- 
mu syna w starości swoiey, ktoremu on oddał 
wszytki dobra swe. 

37. A tak pan moy obowiązał mię przisię- 
gą mowiąc, Nie wezmiesz żony synowi moie- 
mu z corek Chananeyskich, w ktorych ziemi 
ia mieszkam. 

38. Ale poydziesz do domu oyca mego, do 
rodziny moiey, a weźmiesz z tamtąd żonę sy- 
nowi moiemu. 

39. lam tedy rzekł panu memu, A iesliżby 
snadź niewiasta nie chciała idź zemną: 

40. Tedy on mnie odpowiedział. Pan 
przed ktoregom ia obliczem chodził, posle z to- 


FRozmnozył zbogacił, iako się niżey 
w drugich słowiech okazuie. 
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bą Anyoła swego, i poszczęści drogę twą, a we- 


śmiesz żonę synowi memu z powinowatych 
moich, i z domu oyca moiego. 

41. Będziesz tedy wolen od poprzysiężenia 
mego, iesliż doydziesz do rodziny moiey: Bo 
ieslićby iey niedano, tedy ty wolnym będziesz 
od poprzysiężenia mego. 

42. Przyszedłem tedy dziś ku studni i rze- 
kłem, O Panie Boże pana mego Abrahama, 
iesliż ty teraz pofortunić raczysz drogę moię 
ktorą chodzę. 

43. Oto tustać będę u studniey. A gdzie- 
by wyszła dzieweczka ku czerpaniu wody, a ia 
bych iey rzekł, day mi teraz napić się trochę 
wody z wiadra twego. 

44. A ona by mi odpowiedziała, Piy i na- 
czerpam też ieszcze wielbłądom twoim, Iedyć 
ta będzie żona ktorą nagotował Pan synowi 
pana mego. 


45. Także niźlim tych słow dokończył mo- 


wić w sercu swem, Oto Rebeka wyszła niosząc 


wiadro na ramieniu, i przyszła ku studni a czer- 


pała: Ktoreyem rzekł, Day mi pić proszę cię. 
46. Ona tedy ziąwszy wnet z siebie wia- 
dro swe rzekła, Piy, bo i wielbłądy twe napoię. 


I gdym się ia napił napoiła tez i wielbłądy mo- 


ie. 

47. Potymem iey pytał, Czyiaś ty corka: 
A ona mi odpowiedziała, lestem corka Batu- 
ela syna Nachorowego, ktorego mu urodziła 
Melcha, Tedym ia włożył nausznicę na ucho 
iey, i manuellę na ręce iey. 

48. Zatym pokleknąwszy chwaliłem i do- 


brorzeczyłem Pana Boga Abrahama pana mo- 


iego, ktory mię prosto przyprowadził, abych 
ia wziął corkę brata pana mego, synowi iego. 

49. A przetoż teraz, iesliż się to wam zda, 
abyście tę miłość i łaskę okazali panu moiemu, 
daycie mi znać, a owszem powiedzcie mi gdzie 
się obrocić mam, iesliż na prawo albo na lewo. 

50. Tedy Laban i Batuel odpowiedzieli te- 
mi słowy, Ta rzecz prawie wyszła od samego 
Pana: My nie śmiemy nic przeciw tobie mowić, 
ani złego ani dobrego. 

51. Oto Rebekę masz, weźmisz ią a iedź 
z nią, a niech będzie żoną syna pana twego, 
iako Pan obiecał. 

52. Tedy sługa Abrahamow usłyszawszy 
ty słowa ich, pokłonił się aż do ziemie chwaląc 
Pana. 

53. Potym on sługa wyyął klenoty złote 


Stare Przymierze, Księga 1 57 


i srebrne, i szaty, a oddał ie Rebece, dał też 
upominki bratu i matce iey. 

54. Także iedli i pili, on i oni ludzie co 
z nim byli, tamże i na noc byli, a nazaiutrz 
rano wstawszy rzekł, Odprawcie mię do pana 
mego. 

55. Tedy brat i matka iey rzekli do niego. 
Niechay wżdy przez dziesięć dni dzieweczka 
tu zmieszka, a potym poiedziesz. 

56. Tedy im on rzekł, Nie zadzierżaycie 
mię, gdyż tak Pan poszczęścił drogę moię, od- 
prawcie mię abych iechał do pana mego. 

57. Oni tedy rzekli, Zawołaymy dziewecz- 
ki, a spytaymy iesliż też ona przyzwoli ktemu. 

58. Tedy iey wezwali a mowili do niey: 
Chceszli ty iechać z tym człowiekiem: A ona 
odpowiedziała, Poiadę. 

59. A tak odprawili siostrę swą Rebekę 
i mamkę iey z sługą Abrahamowym i z towa- 
rzyszmi iego. 

60. A błogosławili Rebece mowiąciey. Tyś 
jest siostra nasza, bądźże płodna na wiele ty- 
sięcy, a potomstwo twe niech posiędzie brany 
nieprzyiacioł swoich. 

61. Tedy wstawszy Rebeka z służebnica- 
mi swemi, i wsiadszy na wielbłądy iechały za 
onym człowiekiem: Ktory wziąwszy Rebekę 
odiechał. 

62. A Izaak wracał się z przechadzki od 
studniey, * co ią zowią studnią żywiącego kto- 
ry mię widział, Abowiem mieszkał ku stronie 
od południa. 

63. Bo był Izaak wyszedł na pole ku mo- 
dlicwie pod wieczor: I podniozszy swe oczy 
uyzrał wielbłądy przychodzące. 

64. Także też i Rebeka podniosła oczy swe, 
i uzrała Izaaka, i skoczyła z wielbłąda. 

65. Mowiącdo sługi, Co to iest za człowiek 
ktory przez pole zachodzi nam drogę. I odpo- 
wiedział sługa, Tenci iest Pan moy. Tedy ona 
wziąwszy rantuch przykryła się. 

66. A sługa on wszytko powiedział Izaako- 
wi co sprawił. 

67. I potym ią wiodł Izaak do namiotu Sa- 
ry matki swoiey, A wziąwszy ią sobie na żonę, 
miłował ią. A tak się Izaak ucieszył po śmierci 
matki swoiey. 
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€ 1. Dzieci ktore miał Abraham z Ce- 


*Wyższey. 16:14. 
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turą. 5. Ktore opatrzywszy upominki 
odprawił ie od Izaaka dziedzica praw- 
dziwego. 6. Wiek, śmierć i pogrzeb 
Abrahamow. 10. Izaak ubłogosławion 
od Pana. 11. Potomstwo Izmaelowe. 
17. Lata i śmierć iego. 20. Narodze- 
nie Ezau i lakoba. 27. Obyczaie ich. 
29. Ezau przedał pierworodztwo. 


1. A wziął też był sobie Abraham * drugą 
żonę, co iey imię było Cetura. 

2. Ktora mu urodziła Zaram, leksan, Ma- 
dan, Madyan, lezbok i Sue. 

3. A leksanowi urodził się Saba i Dadan, 
A synowie Dadanowi byli Asurym, Latusym, 
Laomim. 

4. Synowie Madyanowi byli, Efai Efer, He- 
nok, Abida, i Eldaa. Cić wszytcy byli synowie 
Cetury. 

5. Tedy Abraham wszytki swe dobra ktore 
miał, oddał Izaakowi. 

6. Ale synom założnic swoich dał upomin- 
ki, i odprawił ie precz od Izaaka syna swego, 
do krainy na wschod słońca, pokąd ieszcze był 
żyw. 

7. Były tedy lata żywota Abrahamowego 
ktore przeżył, sto siedmdziesiąt i pięć lat. 

8. Także Abraham umarł w starości do- 
brey, i prawie iuż zeszły w leciech, i iest przyłą- 
czon miedzy swoie. 

9. Tedy Izaak i Izmael synowieiego pogrze- 
bli go w iaskini dwoiakiey na polu Efrona sy- 
na Seor Heteyczyka, ktore pole było przyległo 
Mamre. 

10. Toć iest * pole ktore był kupił Abra- 
ham u Heteyczykow, gdzie iest pochowani z 
Sarą żoną swoią. 

11. Po śmierci tedy Abrahamowey błogo- 
sławił Bog Izaakowi synowi iego, ktory miesz- 
kał * nad studnią co ią zową studnią żywiącego 
ktory mię widział. 

12. Atyćsą potomstwa Izmaela syna Abra- 
hamowego, ktorego Agar Egipcyanka służeb- 
nica Sary porodziła Abrahamowi. 

13. I ty są imiona synow iego mianowicie 


ABo był poiął Ceturę poki ieszcze była ży- 
wa Sara, A przetoż mało daley policza ią mie- 
dzy założnicami. 


'LKroni.1:32. 
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wedle narodow ich. * Pierworodny syn Izma- 
elow, Nabaiot, po nim Kedar, Adbeel, i Mab- 
sam. 

14. I Masma, i Duma, i Masa. 

15. IHadad, i Tema, i Ietur, i Nafis, i Kied- 
ma. 

16. Cić są synowie Izmaelowi i ty imiona 
ich, wedle ich wsi i zamkow to iest, dwoiena- 
ście książąt miedzy narodem swoiem. 

17. A były lata żywota Izmaelowego, sto 
trzydzieści i siedmi lat, i tak w zeszłey starości 
umarł, a iest miedzy * ludem swem pochowan. 

18. I było mieszkanie ich od Heuila aż do 
Sur, ktore idzie aż precz ku Egiptowi gdzie 
przechadzaią do Assyryey, A on umarł przy 
wszytkiey braciey swey. 

19. Ty też są potomstwa Izaaka syna Abra- 
hamowego. Abrahamowi urodził się Izaak. 

20. A Izaak iuż miał czterdziesci lat gdy 
sobie poiął za żonę Rebekę corkę Batuela Sy- 
ryiczyka z Padan Aram siostrę Labana Syry- 
iczyka. 

21. Tedy Izaak modlił się Panu za swoią 
żoną, abowiem była nie płodna, A wysłuchał 
go Pan, C i poczęła Rebeka żona iego. 

22. Aledziateczki społu się trącały w żywo- 
cie iey, A przetoż ona rzekła, lesliż tak miało 
być, nacożem ia poczęła: I szła a pytała się Pana 
o tym. 

23. Tedy iey rzekł Pan, Są dwa naro- 
dy w żywocie twoim, a dwoy lud wynidzie 
z wnętrzności twoich, a ieden narod zwycięży 
drugi, a starszy służyć będzie młodszemu. 

24. Gdy potym przyszedł czas iż miała po- 
rodzić, P Oto bliźnięta znalazły się w żywocie 
iey. 

25. Atak pierwszy ktory wyszedł był liso- 


waty, i wszytek iako szata kosmaty, ktoremu 


BLud ktory od Izmaela poszedł, posiadł 
Arabią. 

CNie wedle zwyczaiu przyrodzonego, ale 
z Boskiey sprawy poczęła, aby się z tąd okaza- 
ła prawda obietnic Bożych. 

D'To dwoie dziatek są figurą cielesnych 
i świetskich synow, i figurą duchownych 
i przisposobionych Synow Bożych, ktorzy 
miedzy sobą wieczną burdę wiodą. A tyć są 


oto dwa narody, o ktorych tu przypomina. 


$1.Kroni.1:29. 
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imię wezwano Ezau. 

26. " A za nim wyszedł brat iego trzymaiąc 
się ręką swą za Ę piętę Ezau, I przeto wezwano 
iest imię iego lakob. A Izaak iuż miał na ten 
czas sześćdziesiąt lat, kiedy się mu oni urodzili. 

27. A gdy potym porosły dziateczki ony, 
był Ezau mąż w myslistwie biegły, a wieśniak, 
Ale Iakob był człowiek prosty, mieszkaiący 
w namieciech. 

28. I miłował Izaak Ezau, abowiem po- 
karm zawżdy miał z obłowu iego, A Rebeka 
zasię miłowała Iakoba. 

29. Iuwarzył sobie Iakob potrawę, A na 
ten czas Ezau przyszedł był z pola będąc barzo 
spracowany. 

30. Tedy rzekł Ezau lakobowi, Day mi ieść 
proszę cię tey potrawy czerwoney, bociem się 
spracował, A przetoż imię iego nazwane iest + 
Edom. 

31. Ale murzekł Iakob, Przedaiże mi dziś 
* prawo pierworodztwa twego. 

32. Tedy Ezau rzekł, Otom blisko śmierci, 
coż mi po pierworodztwie. 

33. Rzekł tedy lakob, Przysięż mi teraz, 
A on iemu przysiągł. * A tak przedał prawo 
pierworodztwa swego lakobowi. 

34. Tedy Iakob dał Ezau chleba i potrawę 
z soczewice, A on iadł i pił, a potym wstawszy 
szedł precz. A takci Ezau pierworodztwo swe 


lekce poważył. 


KAPITUŁA 26 
€ 1. Izaak przed głodem prowadzi się 
do Gerar. 3. i 12. Tam mu Bog bło- 
gosławi. 4. Potwierdza mu przymierze 


ETen znak okazuie iże krolestwo wiernych 
ma być na skończeniu czasow, gdy na ten czas 
ich nieprzyiaciele porażeni będą. Bo iako Pro- 
rok Abdyas powieda, Na ten czas żadny z do- 
mu Ezau niepozostanie. 

*Pierworodztwo chwalebne a poświęcone 
Bogu znaczy nam iego życzność i dobrowo- 
leństwo, ze wszytkiemi duchownemi dobro- 
dzieystwi iego, ktore wszytki rzeczy Ezau lek- 
ce ważył, dla kęsa iedła marnego. Ale Iakob 
przycierpiwaiąc głodu, a zawciągaiąc swei po- 
żądliwości, stara się iakoby ich dostał. 


TOzeasz.12:3. Matt.1:2. 
*Abdy:1. 
SZyd.12:16. 
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i obietnicę ktorą uczynił Abrahamo- 
wi. 7. Zaprzał się żony swey. 9. Za co 
iest sfukan. 12. Tam iest w nienawi- 
ści i wygnan iest dla swego szczęścia. 
24. Utwierdzon iest od Boga ktorego 
wzywał. 26. Przyiął przymierze z Abi- 
melechem. 34. Ezau poiął żonę nad wo- 
lą rodzicow swoich. 


1. Itrefiło się że w oney krainie był głod po 
onym pierwszem, ktory był za czasow Abra- 
hamowych. A przetoż Izaak przeniosł się do 
Abimelecha Krola Filistyńskiego do Gerar. 

2. Abowiem się mu był ukazał Pan mo- 
wiąc kniemu, Nie chodź do Egiptu ale miesz- 
kay w ziemi o ktorey ia powiem tobie. 

3. Mieszkayże w tey to krainie, a ia z tobą 
będę, i błogosławić tobie będę, Abowiem to- 
bie i potomstwu twemu dam oto ty wszytki 
krainy, a potwierdzę to przysięgą tąż, ktorąm 
poprzysiągł Abrahamowi oycu twoiemu. 

4. I rozmnożę potomstwo twoie, iako 
gwiazdy niebieskie, a dam potomkom twoim 
ty krainy: ” A będą błogosławione w plemie- 
niu twoiem narody wszytki na ziemi. 

5. Dla tego iż Abraham był posłuszen gło- 
su moiego, a strzegł postanowienia mego, ro- 
skazania, statutow, i praw moich. 

6. Tedy Izaak mieszkał w Gerar. 

7. A Ludzie potym oney krainy, pytali się 
o żenie iego, Ktorem on odpowiedział. Siostra 
to iest moia: Abowiem się obawał powiedać, 
iżby była żona iego, by go snadź ludzie oney 
krainy nie zabili dla Rebeki, bo ona była pięk- 
na na weyzreniu. 

8. I przytrefiło się gdy tam mieszkał przez 
czas niemały, iż Abimelech Krol Filistyński 
wyglądał oknem, i wypatrzył Izaaka a on 8 
żartował z żoną swą Rebeką. 

9. Tedy przyzwał k sobie Abimelech Iza- 
aka mowiąc, Oto zaisteć ta iest żona twoia, 
Przeczżeś wżdy powiedział iżby siostra two- 
ia była: Odpowiedział mu na to Izaak, Iżem 


ANasladuie grzechu _ Abrahamowego. 
O czym patrz w.12.y.19.Kapitu. 

B'Ten żart musiał być iakiś bespieczny, kto- 
ry był podobny ku okazaniu miłości małżeń- 


skiey. 


"Wyższey.12:7. i 13:15.i15:18. 
TWyzszey.12:3. i 18:18. i 22:18. Ni- 
żey.28:14. 
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sobie myslił, snadź mię dla niey zabiyą. 

10. I rzekł k niemu Abimelech. Czemuś 
nam wżdy to uczynił: Maluczkoć ieden z ludu 
nie spał z żoną twą, a przywiodłbyś był na nas 
grzech. 

11. Roskazał tedy Abimelech wszytkiemu 
ludowi mowiąc, Ten coby się tego człowieka 
abo żony iego dotknąć miał, smiercią umrze. 

12. Tedy Izaak siał w oney ziemi, i zebrał 
onego roku © stokrotny użytek, Bo mu Pan 
błogosławił. 

13. Ataksię on mąż wzmogł, i tem się wię- 
cey ustawicznie rozbogacał, tak iż się stał wiel- 
kiem człowiekiem. 

14. I miał stada owiec i wołow, i czeladzi 
dosyć, stąd Filistynowie byli zazdroscią wzru- 
szeni przeciw iemu. 

15. Także pozasypowali wszytki studnie, 
ktore byli wykopali słudzy Abrahama oyca 
iego, poki ieszcze żyw był, a napełnili ie ziemią. 

16. A przetoż rzekł Abimelech do Izaaka, 
Idź precz od nas, abowiem ty iesteś daleko 
możnieyszem niż my. 

17. Szedł tedy precz z tamtąd Izaak i po- 
stawił namioty swe w dolinie Gerar, tamże 
mieszkał. 

18. Powtore Izaak dał pokopać studnie 
ktore były wykopane ieszcze za czasow Abra- 
hama oyca iego, co ie byli pozasypowali Fili- 
styni po śmierci Abrahamowey, i przezwał ie 
onemiż imiony, ktoremi były nazwane od oyca 
iego. 

19. Tedy słudzy Izaakowi kopali w oney 
dolinie, i naleźli źrodło żywey wody. 

20. Ale pasterze z Gerar poswarzyli się z pa- 
sterzmi Izaakowemi mowiąc, Nasza to woda. 
I z tądże wezwał imię oney studniey ? Esek, iż 
tam oni z niem mieli poswarki o nie. 

21. Potym kopali drugą studnią, o ktorą 
też był poswarek, a dla tegoż wezwali iey imię 
E Sydna. 

22. Przeniosł się potym z tamtąd, i wyko- 
pał drugą studnią, o ktorą żadnego swaru nie 
było, z kąd potym wezwano imię iey ” Reho- 
bot, I mowił, Oto nas teraz pomnożył Pan, 
a dał nam hoyne pożytki w ziemi tey. 


ĆTo iest stokroć więcey niżli siał. 

D'To iest swar. 

ETo iest nieprzyiaźni. 

FTo iest rozszerzenie abo rozmnożenie. 
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23. Potym z tamtąd prowadził się do Beer- 
seba. 

24. I ukazał się mu Pan oneyże nocy mo- 
wiąc, lam iest Bog Abrahama Oyca twego, nie- 
boy się nic, Abowiem iam iest z tobą, i będę to- 
bie błogosławił, i rozmnożę potomstwo twoie, 
© dla Abrahama sługi mego. 

25. H Tedy tam zbudował ołtarz, i wzy- 
wał imienia Pańskiego, a tam postawił namiot 
swoy, Tamże słudzy Izaakowi wykopali stud- 
nią. 
26.  Abimelech potym przyiechał do niego 
z Gerar, z Achusat przyiacielem swoiem, i z 
Fikol Hetmanem woyska swego. 

27. Do ktorych rzekł Izaak, Prze ktorąście 
przyczynę przyiechali do mnie, gdyż wy mnie 
macie w nienawisci, i wypędziliscie mię od sie- 
bie: 

28. A oni odpowiedzieli iemu, Mychmy 
to obaczyli iż Pan był z tobą, a potymechmy 
tak postanowili, Teraz niechay się zstanie przy- 
sięga miedzy nami i miedzy tobą, a uczyniemy 
przymierze z tobą. 

29. Ty nam niczłego czynić nie będziesz, 
tak iakochmy my się też ani tknęli ciebie, ni- 
cechmyć nie czynili iedno wszytko dobre, i pu- 
ścilichmy cię żeś od nas szedł precz w pokoiu, 
abowiemeś ty iest teraz błogosławiony od Pa- 
na. 

30. Tedy na nie sprawił ucztę, a iedli społu 
i pili. 

31. Potym wstawszy rano! przysięgli ieden 
drugiemu, a potym precz iechali od Izaaka 
w pokoiu. 

32. Istało się onegoż dnia iż przyszli słudzy 
Izaakowi, i opowiedzieli mu o studni ktorą 
byli wykopali mowiąc k niemu, Znaleźlichmy 
wodę. 

33. Tedy on ią nazwał J Seba, a dla tegoż 
imię miasta onego było nazwane Beerseba, aż 
do dnia dzisieyszego. 


GNie Abrahamowe dostoieństwo sprawi- 
ło tego, ale ona obietnica iemu uczyniona. 

HTu się społu złączaią wzywanie z Ce- 
rymonią. O czym patrz wyższei w.4.Kapi. 
o Abelowey ofierze. 

ISłusznie imię Boże ma mieysce miedzy 
naszemi umowami, aby tym świętsze i moc- 
nieisze były. 

JPrzysięga albo dostatek. 
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34. Potym Ezau maiąc czterdzieści lat, 
wziął sobie za żonę ludytę, corkę Bery Hetey- 
skiego, i Basemat corkę Helon też Heteyczyka. 

35. * Ktore się były barzo sprzykrzyły Iza- 


akowi i Rebece. 


KAPITUŁA 27 
€ 27. Iakob bierze błogosławieństwo 
od oyca miasto Ezau. 30. i 39. Błogosła- 
wieństwo Ezau. 41. Ezau wziął niena- 
wiść na lakoba. 42. lakob się skrył z po- 
rady matki swey. 


1. Zstarzał się tedy Izaak, i zaćmiły się oczy 
iego, tak barzo iż też nie widział, * Tedy k sobie 
zawołał Ezau starszego Syna swego mowiąc 
k niemu, Synu moy, A on mu odpowiedział, 
Otom ia. 

2. Tedy rzekł iemu, Otom się iuż zstarzał, 
a niewiem dnia smierci swey. 

3. A tak cię proszę, weźmi przyprawy swe, 
sahaydak twoy i łuk, a idź w pole, a ułow mi 
źwierzynę. 

4. I nagotuy mi iaką potrawę, iako rad ia- 
dam, a przynieś mi ią, abych iadł, a błogosławił 
tobie pierwey niż umrę. 

5. A Rebeka na ten czas podsłuchawała 
gdy Izaak mowił do Ezau syna swego. Iedy 
Ezau szedł w pole na łow aby przyniosł źwie- 
rzyny. 

6. ? A przetoż Rebeka mowiła tak do lako- 
ba syna swego, Otom słyszała gdy ociec twoy 
mowił do Ezau brata twego ty słowa. 

7. Przynieś mi źwierzyny, a nagotuy mi ia- 
ką potrawę, abych iadł, a błogosławił tobie 


przed Panem pierwey niż umrę. 


KTo swowoleństwo poimowania wiele 
żon prze zły zwyczay, iuż było wzięte za pra- 
wo. 

AWiedziałci Izaak iż młodszy zacnieyszem 
być miał. A wszakoż miłość cielesna iż starsze- 
go więcey miłował, ta była taką slepotą, iż da- 
lego była cięższa niż ona iego niewidomość na 
Oczy. 

BWiedziała ona o Pańskiem wyroku, co się 
wypełnić miał na Iakobem: Ale iż go zdradą 
i kłamstwen dochodzić chce, tu w tym iest 
grzech niemały, Abowien z cierpliwością cze- 
kać miała, ażby był sam Bog do tego swą Bo- 
ską rękę przyłożył. 


*Niżey.27:46. 
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8. Atak teraz moy miły synu słuchay mię 
w tym co ia roskażę tobie. 

9. Idź do trzody, a tam mi poyimay dwoie 
co natłustszych koźląt, abych z nich dla twego 
oyca nagotowała iaką potrawę w ktorey się on 
kocha. 

10. Abyś ią doniosł oycu swemu, a gdyby 
się naiadł, iżby błogosławił tobie pierwey niż 
umrze. 

11. Tedy odpowiedział Iakob Rebece mat- 
ce swey. Oto brat moy Ezau kosmaty iest, a ia 
goły. 

12. Asnadź się mnie dotknie ociec moy, te- 
dy będzie rozumiał że ia z niego szydzę: A tak 
sobie ziednam złorzeczenie miasto błogosła- 
wieństwa. 

13. Rzekła mu tedy matka iego, Synu moy, 
© twoie przeklęctwo niech na mnie zostanie: 
uż ty mnie iedno słuchay, a idź przynieś mi. 

14. Tedy on szedszy wziął, i przyniosł mat- 
ce swey, ktora nagotowała potrawy, w ktorych 
się kochał ociec iego. 

15. Potym Rebeka wzięła szaty co ochę- 
dożnieysze Ezau starszego syna swego, ktore 
w swem domu miała, i oblokła w nie Iakoba 
młodszego syna swego. 

16. I obwinęła skorkami koźlęcemi ręce ie- 
go, i część szyie iego, na ktorey włosow nie 
było. 

17. Dała potym lakobowi chleb i potrawę 
ktorą była nagotowała. 

18. A także on przyszedł ku oycu swe- 
mu, mowiąc mu, Oycze moy, ktory się ozwał, 
Owom ia iest, Ktoryżeś ty wżdy miły synu: 

19. Tedy rzekł Iakob oycowi swemu, ? Ia- 
ciem iest Ezau pierworodny syn twoy, otom 
uczynił iakoś mi roskazał, A tak wstań i siądź 
a iedz źwierzynę moię, abyś mi błogosławił. 


CWiadomość onego Pańskiego wyroku 
śmielszą ią czini, iż się takiego niebespieczeń- 
stwa waży. 

DTu szczyre iest kłamstwo, ale naprzod 
ociec zgrzeszył, iż znaiąc wyrok Boży o młod- 
szem synu, chciał starszego nad nim przeło- 
żyć w tey rzeczy, A matka też zgrzeszyła w tim, 
iż niesłusznie syna w on Boski dekret wpra- 
wowała, przitym też i syn zgrzeszył, że nasla- 
duiąc rady złey, ktorey mu podała matka iego, 
to uczynił. A wszakoż iednak ich wiara w nich 
zagaszona nie była. 
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20. Potym Izaak rzekł do syna swego, I ia- 
kożeś tak rychło dostał miły synu: A on rzekł, 
Pan Bog twoy prawie mi w ręce wegnał. 

21. Zatym Izaak rzekł do lakoba, Synu 
moy, chodźże iuż abych się ciebie dotknąw- 
szy poznał iesliżeś ty iest syn moy Ezau, albo 
nie. 

22. Tedy Iakob przystąpił się ku Izaakowi 
oycu swoiemu, a dotknąwszy się go rzekł, * 
Głos ten iest Iakobow, ale ręce są Ezau. 

23. I nie poznał go abowiem ręce iego ko- 
smate były, iako ręce Ezau brata iego, * A także 
go błogosławił. 

24. Arzekł, I tyżeś iestsyn moy Ezau: A on 
odpowiedział: Iam iest. 

25. Zatym on rzekł, Przynieś bliżey ku 
mnie, a będę iadł źwierzynę syna mego, abych 
ia tobie błogosławił. Tedy on postawił przed 
niem, a on iadł, przyniosł mu też i wina, a on 
pił. 

26. Rzekł potym do niego Izaak ocieciego, 
Przystęp się teraz ku mnie, a pocałuy mię synu 
moy. 

27. A gdy się k niemu przystąpił, pocało- 
wał go: Tedy poczuł wonność szat iego, i bło- 
gosławił iemu mowiąc, Oto wonność syna mo- 
iego, iestiako wonność pola, ktoremu Pan bło- 
gosławił. 

28. © Niechayżeć da Pan Bog rosę niebie- 


ENadziewał się iakiey zdrady, gdy ty słowa 
mowił. 

FAcz się na osobie omylił, a wszakoż ied- 
nak nie prożne było iego błogosławieństwo, 
abowiem wiara pospolita w nim została. Nad 
to, iż w tym błogoslawieństwie, nie tylko uży- 
wa urzędu oycowskiego, albo iakiego czło- 
wieka pospolitego, Ale niesie na sobie urząd 
Prorocki, a iest naczyniem Ducha świętego, 
Abowien ten był urząd Patryarchow, iż gdy 
byli śmierci bliscy tedi dzieci swe mianowali 
dziedzicmi oney łaski ktorą sami brali, odda- 
waiąc ią im za wieczną osiadłość, aby iey po 
nich używali. 

GPod temi ziemskiemi dobrodzieystwy, 
zamykały się Duchowne a niebieskie: Bo Pan 
chciał też za onych czasow używać znakow ifi- 
gur, ktore by w sobie rzeczy skryte miały, ia- 
ko ziemia Kananeyska była obrazem i figurą 
dziedzictwa niebieskiego. 


*Zyd.11:20. 
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ską, i obfituiącą ziemię, i obfitość zboża i wina. 

29. Niechayci służą narodowie, a ludzie 
możni niechci się kłaniaią: Bądź panem bra- 
ciey swoiey, A niechayci się kłaniaią ci co się 
z iedney matki narodzili z tobą: Ci co tobie 
złorzeczyć będą, niech sami przeklętemi zosta- 
ną: A ci co tobie dobrorzeczyć będą, niechay 
też błogosławionemi będą. 

30. A gdy Izaak dokończył błogosławień- 
stwa nad Iakobem: I skoro iedno Iakob od- 
szedł od oyca swego, tedy się wrocił z łowow 
Ezau brat iego. 

31. Ktory też nagotował potrawy, i przy- 
niosł oycu swoiemu: Potym rzekł do niego, 
Wstań oycze moy, a iedz źwierzynę syna twe- 
go, abyś ty mnie błogosławił. 

32. Tedy rzekł Izaak ociec iego: Ktożeś ty 
iest: A on odpowiedział, Iaciem iest pierwo- 
rodny syn twoy Ezau. 

33, H Zatym Izaak był w wielkiem zadzi- 
wieniu zvmiawszy się, i rzekł, Ktoż: a gdzie iest 
on co ułowił zwierzyny, i przyniosł mnie, a ia- 
dłem ze wszytkiego pierwey niźliś ty przyszedł, 
i błogosławiłem iemu: A on też iuż błogosła- 
wionem będzie. 

34. Gdy ty słowa oyca swego usłyszał Ezau 
I zawołał głosem wielkien, a był barzo sfraso- 
wan, I rzekł, Błogosław też i mnie, o moy miły 
oycze. 

35. Ale on rzekł, Brat twoy przyszedł na 
zdradzie, a uchwycił przed tobą J błogosła- 
wieństwo twoie. 

36. Tedy on rzekł, Prawdziwieć go nazwa- 
no lakobem: Abowiem, mię iuż dwa kroć 
podszedł, " Naprzod mi odiął pierworodztwo, 
A teraz przechwycił błogosławieństwo moie, 
A ktemu rzekł, Izażeś też mnie niezostawił bło- 
gosławieństwa żadnego: 

37. Odpowiedział Izaak temi słowy Ezau, 


HTu wiara iako prawie ze snu w nim się 
wzbudziła, gdy wspomina wyrok Boży o bło- 
gosławieństwie. 

IŻal ten miał w sobie zagniewanie i pychę, 
oprocz wiary 1 pokutowania. 

JKtoby chciał na uczynki patrzyć tedy po- 
zna iż Ezau był posłusznem Izaakowi, a Iakob 
go podszedł zdradą, A wszakoż iednak odrzu- 
czon iest Ezau, Z kąd obaczyć a chwalić może 


każdy sprawiedliwy wyrok Boży. 
TWyższey.25:33. 
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Iaciem go nad tobą postanowił panem, i po- 
dałem mu za służebniki wszytkę bracią iego, 
i obdarzyłem go obfitością zboża i wina: A to- 
bie coż teraz wżdy mam uczynić miły synu: 

38. Tedy Ezau rzekł oycowi swemu. Izali ty 
iednoż tylko masz błogosławieństwo o oycze 
moy: Wżdy też i mnie błogosławi miły oycze: 
I płakał Ezau głosem wielkiem. 

39. Potym Izaak ociec iego, odpowiedział 
mu temi słowy. ©* W obfitości ziemie będziesz 
miał mieszkanie twoie, i w rosie niebieskiey 
z gory. 

40. Będziesz żył przez miecz twoy, i" bę- 
dziesz służył bratu twemu. Ale przydzie to, iż 
ty panować będziesz, a odrzucisz iarzmo iego 
od szyie swoiey. 

41. $ Tedy Ezau miał Iakoba w nienawi- 
ści, prze ono błogosławieństwo ktore przed 
niem wziął od oyca swego: I mowił sam sobie, 
Przybliżaią się dni płaczu oyca moiego, a ia 
koniecznie zabiyę lakoba brata swego. 

42. Ioznaymione są słowa ty Rebece ktore 
mowił Ezau syn iey starszy, A ona roskazała 
zawołać lakoba syna swego młodszego, i rze- 
kła kniemu: Oto Ezau brat twoy chce się tym 
ucieszyć aby cię zabił. 

43. Atak teraz moy miły synu, posłuchay 
mię, uciecz do Charan ku Labanowi bratu me- 
mu. 

44. I mieszkay przy niem do czasu, aż 
ucichnie gniew brata twego. 

45. A popędliwość iego od ciebie będzie 
odwrocona, a iż też tego zapomni coś uczynił 
iemu: Potym ia po cię poslę, a z tamtąd cię 
wezmę. Bo czemuż bym miała osierocieć po 
was obudwu dnia iednego. 

46. Tedy rzekła Rebeka ku Izaakowi, Tę- 
skno mię iżem żywa przed corkami Heteyskie- 
mi: Bo iesliż Iakob poymie sobie żonę z corek 
Heteyskich iakie są w tey krainie, A coż mi po 
żywocie: 


KTo ma czego żądał, abowiem woli być 
w szczęściu odłączon od ludu świętego, niż się 
poddać pod iarzmo brata swego. 

LĄ to się w potomstwie obudwu ich wy- 
pełniło. 


FZyd.11:20. 
$Abd.1:10. 
"Wyższey.26:34. 
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KAPITUŁA 28 

€ 1. Iakob z roskazania oycowskiego 
uciekł do Labana uya swego. 6. Ezau 
poiął sobie trzecią żonę corkę Izma- 
elowę. 12. Bog się we snie ukazał Ia- 
kobowi. 13. Utwierdza go obietnicami 
i przymierzem. 16. Iakob go poznawa. 
18. Naznacza miesce. 20. I czyni slub 
Panu. 


1. Tedy Izaak zawołał k sobie Iakoba, i bło- 
gosławił go, a roskazał iemu mowiąc, Niepo- 
imuy żony z corek Kananeyskich. 

2. Aleidź do * Padan Aram, do domu Ba- 
tuela oyca matki twoiey, a z tamtąd sobie weź- 
mi żonę z corek Labana uya twego. 

3. A Bog wszechmogący niechay błogosła- 
wi tobie, a niechay cię rozmnoży, i w takim 
potomstwie rozrodzi, iż z ciebie wielkości na- 
rodow wynidą. 

4. I niechayci da błogosławieństwo Abra- 
hamowe, i potomkom twym z tobą, abyś 
otrzymał w dziedzictwo ziemię, w ktoreieś był 
gościem ktorą dał Bog Abrahamowi. 

5. ' Wysłał tedy Izaak Iakoba, ktory szedł 
do Padan Aram, do Labana Batuelowego syna 
Syryiczyka, brata Rebeki matki iego i Ezau. 

6. Co widząc Ezau, iż Izaak błogosławił Ia- 
kobowi, a iż go odesłał do Padan Aram aby 
z tamtąd żonę poiął: A iż mu roskazał bło- 
gosławiąc go, aby nie brał sobie żony z corek 
Kananeyskich. 

7. Aiżteżw tym lakob był posłuszen oycu 
swemu i matce swoiey, i szedł po Padan Aram. 

8. A widząc Ezau iż się corki Kananeyskie 
niepodobały oycu iego. 

9. Szedł do Izmaela, i poiął sobie żonę 
(imo ine żony swoie) Mahelet corkę Izmaela 
syna Abrahamowego siostrę Nabaiatowę. 

10. Tedy Iakob wyszedszy z Beerseba, przy- 
szedł do Charan. 

1. I przyszedł na niektore mieysce, gdzie 
nocleg miał, a.bowiem iuż było zaszło Słońce: 
Tedy nabrawszy kamienia na onym miescu, 
nakładł sobie pod głowy, i tamże zasnął. 


12. I śniło mu się, a ono? drabina stała na 


A'To iest do Mezpotamiyey. 

B'Ta drabina iest wyobrażenien Krystusa, 
bo on iest sam pośrzednikien ktory dosięga 
od nieba do ziemie, a społu ie złącza, Abo- 


"Ozeasz.12:12. 
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ziemi, a wierzch iey dotykał się Nieba, po kto- 
rey Anyołowie Boży zstępowali i wstępowali. 

13. " A Pan nad wierzchen iey stał mowiąc, 
Iam iest Pan Bog Abrahama oyca twego, i Bog 
Izaakow, * ziemię tę na ktorey spisz dam tobie 
i potomstwu twemu. 

14. A potomstwo twe będzie iako proch 
ziemie, * A rozmnoży się na Zachod, na 
Wschod, na Pułnocy, i na Południe, * A wszyt- 
ki pokolenia na ziemi będą błogosławione 
w tobie, i w plemieniu twoiem. 

15. Aoto ia iestem z tobą, i gdzie się iedno 
obrocisz strażem twoim będę, a przywrocę cię 
do tey ziemie, abowiem nie opuszczę cię, aż 
pierwey wypełnię to com ci obiecał. 

16. Gdy się tedy Iakob oczucił ze snu swe- 
go rzekł, Zaprawdę tu na tym mieyscu iest Pan, 
a iam niewiedział. 

17. AP będąc przestraszonem rzekł, O ia- 
kosz iest straszne mieysce to, a nic inego nie 
iest iedno dom Boży, i brana niebieska. 

18. Iwstał Iakob rano, a wziąwszy kamień 
co był pod głową iego, postawił go E na pa- 
miątkę, a * nalał na wierzch oliwy. 

19. I wezwał imię mieysca onego G Betel, 
gdyż przed tym miasto ono zwano Luz. 


wien przezeń sprawieliwość, żiwot wiecz- 
ny, i wszytki dobrodzieistwa ducha swiętego 
a posluga Anyołow świętych, do nas zstępu- 
ie iako po szczebloch, A przes ktorego my do 
ziemie przybici, a w tych niskościach zanurze- 
ni, wstępuiemy aż do Boga. 

CTym obyczaiem bierze pożytek błogosła- 
wieństwa ktore mało przed tym wziął od Iza- 
aka, i ktore nań przychodzi, A toż też Abra- 
hamowi podane było. 

DPan Bog go strachem przeraził aby go tak 
zadzierzał w uniżeniu. 

ETen znak został onego widzenia świadec- 
twem a nie iżby miał znaczyć Boga. 

FPrzydana iest oliwa, aby się pomazanie 
duchowne znaczyło, oprocz ktorego wszytki 
są rzeczy przeklęte i oszpecone. 

STo iest dom Boży. 


'Niżey.35:1. i 48:3. 
i5.Moiż.12:20. i 19:8. 
*Wyższey.26:4. 
'Niżey.31:13. 
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20. Tedy Iakob uczynił H slub mowiąc, Ie- 
sliż Bog będzie ze mną, a będzie mię strzegł na 
tey drodze ktorą idę, i da mi chleb ku pożywie- 
niu, i szaty ku odziewaniu: 

21. A nawrocę się w pokoiu do domu oyca 
mego. Tedyć Pan będzie Bogiem moim. 

22. Atak ten kamień ktorym postawił na 
pamiątkę "będzie domem Bożym. A ze wszech 
rzeczy ktore mnie dasz, dam też z nich dziesię- 
cinę tobie. 


KAPITUŁA 29 
€ 1. Iakob poznał się z Rachelą. 
13. Idzie do domu Labanowego. 
15. Służy mu za iego dwie dziewce 
ktore sobie poymuie za żony. 23. Lea 
żona pierwsza płodna. 28. Rachel 
niepłodna. 


1. Tedy Iakob odszedszy z tamtąd, szedł 
do ziemie * na Wschod słońca. 

2. luyzrał studnią w polu, u ktorey leżały 
trzy stada owiec. Abowiem ie u oney studniey 
napawano, A był wielki kamień na wierzchu 
oney studniey. 

3. Gdy się tam tedy zeszły wszytki stada, 
odiąwszy kamień z wierzchu napawano bydła, 
a potym zasię onem kamieniem przyłożono ią 
zwierzchu. 

4. Tedy rzekł do nich Iakob, Z kądeście są 
B bracia moi: A oni rzekli z Charan. 

5. Potym do nich rzekł, Znacieli Labana 
syna Nachorowego: A oni odpowiedzieli, Zna- 
my. 

ć Zatym on do nich rzekł, Dobrzeli mu się 
wodzi: A oni rzekli, Barzo dobrze, Oto Rachel 
corka iego, idzie tu z stadem. 

7. Tedy on rzekł, leszczeć dosyć dnia a nie 
czas zganiać bydła, napoycież owce, a popascie 
ich ieszcze. 

8. A oni odpowiedzieli, Niemożemy, ażby 
się pierwey wszytki stada zebrały, toż odwalem 
kamień z wierzchu studniey, i napoiemy owce. 


HSluby są swięte gdi się ku dobremu koń- 
cowi obracaią, A zwłaszcza gdy się to slubi co 
się z wolą Bożą zgadza: A takowy iest slub Ia- 
kobow to iest, dziękowanie Bogu. 

IZnak za rzecz znaczącą tu mianuie, iako 
się też dziele w Sakramenciech. 

A'To iest do Mezopotamiyey. 

BImię brackie iest przezwiskiem towarzy- 
stwa ludzkiego. 
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9. Atak poki ieszcze mowił z niemi, Oto 
przyszła Rachel z owcami oyca swego, ktore 
pasła. 

10. Gdy tedy Iakob uyzrał Rachel corkę 
Labana uya swego, z owcami Labanowemi, 
szedł a zwaliwszy kamień z wierzchu studniey, 
napoił owce Labana uya swego. 

1. I pocałował Iakob Rachel, a głosem 
wielkiem płakał. 

12. Przytym oznaymił iey, iż był bratem oy- 
ca iey, a iż był syn Rebeki. Ona tedy bieżawszy, 
opowiedziała to oycu swemu. 

13. A gdy usłyszał Laban wieść o lakobie 
siestrzeńcu swoim, wybieżał przeciw iemu, 
a obłapił go, i poczałował, I wiodł go do domu 
swoiego: A on Labanowi powiedział wszytkę 
swą rzecz. 

14. Rzekł mu tedy Laban, Zaisteś ty iest 
© kość moia, i ciało moie. I mieszkał u niego 
przez ieden miesiąc. 

15. Potym rzekł Laban do lakoba, I także 
mi masz darmo służyć iżeś mi iest P bratem: 
Powiedz mi iakieybyś wżdy chciał zapłaty. 

16. A miał Laban dwie corce, imię starszey 
było Lya, a imię młodszey Rachel. 

17. Ale Lya była oczu chorych, a Rachel 
zaś była piękna, a wdzięczney urody. 

18. Iakob tedy miłował Rachelę, i rzekł, 
Będęć siedmi lat służył, a niech mam Rachel 
młodszą corkę twoię. 

19. Tedy mu odpowiedział Laban, Daleko 
lepiey dać ią tobie, niźli inemu, A mieszkay ze 
mną. 

20. Isłużył Iakob siedmi lat za Rachel, kto- 
ry czas zdal się mu barzo krotki bo ią miłował. 

21. Potym rzekł Iakob do Labana, lużesz 
mi day żonę moię, abych do niei wszedł, bo 
iuż wyszedł czas moy. 

22. Tedy Laban naprosiwszy okolicznych 
sąsiad sprawił wesele. 

23. Ale pod wieczor wziął * Lyę corkę swo- 
ię, i w wiodł ią do niego, i zszedł się z nią. 

24. A dał Laban Zelfę swoię służebnicę 
Lyey corce swey za służebnicę. 

25. Nazaiutrz rano, Poznał Iakob Lyę, 


CTo iest krewiny moy. 

D'To iest powinowaty krwią. 

EZdradzon iest Iakob: bo przy oddawa- 
niu, tedy na on czas do mężow odwodzono 
małżonki zasłaniaiąc im oblicze. 
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i rzekł Labanowi. Cożeś mi to uczynił: Aza- 
żem ia nie za Rachel służył u ciebie. I przeczżeś 
mię wżdy oszukał. 

26. Ale mu odpowiedział Laban. Nie iest 
u nas ten zwyczay, aby młodszą pierwey niż 
starszą za mąż dawać miano. 

27. Wytrway z tą tydzień, a damy tobie i tę, 
za służbę drugich ieszcze siedmi lat. 

28. Tuczynił tak Iakob, a mieszkał z Lyą ty- 
dzień. A potym Laban dał mu za żonę Rachel 
corkę swą. 

29. A dał Balę służebnicę swą Racheli cor- 
ce swey za służebnicę. 

30. Wszedł * tedy też do Rachele, i miło- 
wał ią barziey niżli Lyę: A służył ieszcze przez 
drugie siedmi lat Labanowi. 

31. A widząc Pan, iż Lya niebyła u niego 
w łasce, uczynił ią płodną. Ale Rachel niepłod- 
na była. 

32. Tedy Lya począwszy porodziła syna, 
a wezwała imię iego Ruben mowiąc, Weyzrał 
Pan na utrapienie moie: A tak iuż mię też mąż 
moy miłować będzie. 

33. Powtore począwszy porodziła syna, 
i rzekła, Yż wysłuchał mię Pan żem nie była 
w łasce, dał mi i tego drugiego. A także wezwa- 
ła imię iego Symeon. 

34. leszcze też potym począwszy, porodzi- 
ła syna i rzekła, luż teraz zasię mąż moy przy- 
łączy się ku mnie, Abowiemem mu porodziła 
trzech synow. A także imię iego wezwała Leui. 

35. Nadto ieszcze począwszy porodziła 
syna, i rzekła, Teraz iuż chwalić będę Pana. 
A przetoż wezwała imię iego Iuda. I zatym 
przestała rodzić. 


KAPITUŁA 30 
€ I. Rachel niepłodna daie służebnicę 
swą lakobowi, z ktorą ma dzieci. 9. Toż 
teżi Lya uczyniła. 26. Zgoda Labanowa 
z Ilakobem o myto. 37. Chytrość lako- 
bowa w rozmnożeniu swego stada. 


1. Gdy Rachel obaczyła, iż lakobowi niero- 
dziła dziatek, wzruszona iest zazdrością prze- 


FTu zwyczay poymowania wiele żon, a nie 
czysty grzech z krewiną widziemy, Ale pismo 
swięte dla tego częstokorć odkrywa nam grze- 
chy ludzi swiętych, abychmy się uczyli bać Pa- 


na Boga, a żyć wedle roskazania iego. 


"Matt.1:2. 
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ciw siestrze swey i rzekła lakobowi. Niech 
mam z tobą dzieci, boć umrę. 

2. Rozgniewał się tedy barzo na nię Iakob 
i rzekł iey, A zażem ia Bog, ktory zawściągnął 
płodu twego żywota: 

3. Tedy ona rzekła, Oto mam służebnicę 
Balę, Wnidź do niey aby ona rodziła * na łonie 
moiem, a iżbym i ia też miała dziatki z niey. 

4. Atak dała mu za żonę Balę służebnicę 
swoię, do ktorey wszedł lakob. 

5. A ona począwszy porodziła lakobowi 
syna. 


6. I rzekła Rachel, Uczynił mi Bog spra- 


wiedliwość, a wysłuchał głosu mego, i dał mi 
syna: A przetoż wezwała imię iego Dan. 
Z Potym zaś Bala służebnica Rachelina 


począwszy porodziła drugiego syna lakobowi. 


8. Tedy rzekła Rachel, Wiodłam zacną 
burdę z siostrą swą, i otrzymałam plac: A także 
wezwała imię iego Neftali. 


9. Co widząc Lya, iż była rodzić przesta- 


ła, dała też za żonę lakobowi Zelfę służebnicę 
swoię. 

10. Tedy Zelfa służebnica Lyina porodziła 
Iakobowi syna. 


1. Irzekła Lya, * Przyszedł Hetman, I we- 


zwała imię iego Gad. 


12. Potym zaś Zelfa porodziła drugiego sy- 


na Iakobowi. 


13. ALya rzekła, Fortunnie mi się wiodło: 
Abowiem niewiasty rzeką żem iest błogosła- 


wiona. I wezwała imię iego Asser. 


14. Tedy Ruben wyszedł czasu żniwa psze- 
nicznego, i nalasł pokrzyki na polu, a przy- 


niozł ie do Lyie matki swoiey. I rzekła Rachel 
do Lyie, Proszę cię day mi pokrzykow syna 
twego. 

15. A ona iey odpowiedziała, leszczeż ci 
na tym mało, żeśmi odwabiła męża, a ieszcze 


chcesz wziąć pokrzyki syna mego: Tedy rze- 


A'TO iest, iż będę z niey syna miała, ktory 
będzie iako moy własny. 

BMałżeństwa nad roskazanie Boże, i prze- 
ciw zakonowi przirodzonemu są niepoboż- 
ne, A wszakoż to Iakobowe złączenie i żon ie- 
go, ma ie pismo za małżeństwo, Ale to iakoby 
za osobliwen przywileiem, Gdyż samo przez 
się iest nie własne a sprosne. 


CNiektorzy tak wykładaią, Poszczęściło 
SiĘ; 
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kła Rachel. Niechayże z tobą spi na tę noc, za 
pokrzyki syna twego. 

16. Gdy tedy przychodził lakob z pola 
pod wieczor, zabieżała mu Lya mowiąc, Masz 
wniść do mnie, abowiemem cię naięła sobie, 
za pokrzyki syna swego. I spał z nią na onę 
noc. 

17. Tedy Bog wysłuchał Lyię, i poczęła, 
i porodziła Iakobowi piątego syna. 

18. I rzekła, Nagrodził mi Bog za to żem 
była dała służebnicę swą mężowi swemu: I we- 
zwała imię iego Izaschar. 

19. Potym zaś Lya począwszy, porodziła 
mu szostego syna. 

20. A rzekła, Obdarzył mię Bog zacnem 
upominkiem, luż teraz będzie ze mną miesz- 
kał mąż moy, bom mu sześć synow urodziła. 
I wezwała imię iego Zabulon. 

21. Potym porodziła corkę, a wezwała imię 
iey Dyna. 

22. P A wspomniał też Bog na Rachelę, 
i wysłuchał ią, i otworzył żywot iey. 

23. Tedy począwszy porodziła syna, i rze- 
kła, Odiął Bog odemnie pohańbienie moie. 

24. I wezwała imię iego Iozef, mowiąc, Da 
mnie ieszcze Pan i drugiego syna. 

25. Gdy tedy Rachel porodziła Iozefa, 
Rzekł Iakob do Labana, Puść mię, abych się 
wrocił do mieysca mego, i do ziemie moiey. 

26. Wyday mi żony moie, i dziatki moie 
abym odszedł, za ktoreciem służył: Abowiem 
ty wiesz iakiememci obyczaiem służył. 

27. I odpowiedział mu Laban, Proszę iesli- 
żem znalazł łaskę u ciebie (Abowiemem tego 
pewnie doszedł, iż mi dla ciebie Pan błogosła- 
wił). 

28. A tak naznacz sobie zapłatę za to a ia 
ią tobie dam. 

29. Tedy on odpowiedział iemu, Ty sam 
znasz iakom tobie służył, i iakieś mi był stada 
poruczył. 

30. Abowiem niźlim ia przyszedł barzoś 
mało miał, A teraz się hoynie wszytkiego przy- 
sporzyło: I błogosławił ci Pan za przyściem 
moiem, A teraz kiedyż się wżdy starać będę 


DBog to mowi obyczaiem człowieczeń- 
skim, Bo wspomionąć tu się rozumie, Zyczyć, 
i być na pomocy, lako też gdy mowi Pro- 
rok, Zapomniał, to iest, dobrotliwość swą za- 


wściągnął. 


Kap. 31 


o domostwo swoie: 

31. A on rzekł, Cożci tedy dać mam: Na 
co odpowiedział Iakob, Nie day mi nic, Iesli 
to tylko dla mnie uczynisz coć powiem, będę 
ieszcze pasł i strzegł bydła twego. 


32. Niech przeydę dziś wszytkę twoię trzo- 


dę, odłączaiąc z tamtąd każde bydlę pstre, 
i strokate, a każde płowe miedzy barany, 
a pstre i strokate miedzy kozły: A ta niechay 
będzie zapłata moia. 

33. A toć napotym będzie swiadecztwem 
wierności moiey, co mi u ciebie zapłatą będzie: 
A tak co się nie naydzie pstrego albo strokate- 
go miedzy kozami, a płowego miedzy barany, 


to niechay mnie będzie poczytano za złodziey- 


stwo. 

34. Tedy rzekł Laban: Dobrze, niechay tak 
będzie iakoś sam rzekł. 

35. Onegoż wnet dnia, wyłączył precz 
wszytki pstre i strokate kozły, także wszytki 


pstre i strokate kozy, i wszytki co iaką białą od- 


mianę miały, A także i płowe barany, a oddał 
w ręce synom swoim. 

36. I odłączył się Laban od Iakoba, a byli 
od siebie iakoby na trzy dni chodu: A Iakob 
pasł ostatek owiec Labanowych. 

37. Nabrał tedy lakob rożdżek świeżych 
topolowych, migdałowych, i kasztanowych, 
i oskrobał miescy zwierzchnią ich skorkę, aż 
się białość okazała, ktora na rożczkach była. 


38. * I nakładł rożdżek onych, ktore ostru- 


gał do rynien ido koryt, gdzie owce napawano, 


prawie przeciw nim, tak iż gdy pić przychodzi- 


ły, patrząc na nie aby poczynały. 
39, F Tedy się owce przy złączaniu zapalały 


patrząc na ony rożczki, a potym rodziły iagnię- 


ta strokate, pstre i z rozlicznemi odmianami. 
40. A wyłączył Iakob iagnięta, i stawiał ie 
przed owcami pstremi i płowemi w Labano- 
wym stadzie: A odłączył sobie stado osobne, 
nie stawiaiąc go społu z stady Labanowemi. 


ETu się znaczy że to co lakob uczynił, te- 
dy nie na zdradzie ani ze złem są mnieniem: 
Abowiem w tym drugiem Kapitulum tuż za 
nim w wierszu.9. powieda sam Odiął Bog ma- 
iętność oycu waszemu. 

FTo iest przyrodzona rzecz, iż białe głowy 
i inych zwierząt samice, gdy się na iaką rzecz 
pilnie zapatrzaią, że on ich płod co się w ży- 
wocie poczyna, taki kształ na się bierze. 
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4l. A gdy się co © czelnieysze owce w złą- 
czaniu zapalały, Iakob kładł rożczki do koryt 
przed nie, aby na nie patrząc poczynały. 

42. Ale gdy podleysze przychodziły, nic 
nie kładł przed niemi, I były tak podleysze La- 
banowe, a co lepsze Iakobowe. 

43. Atak człowiek on barzo się zbogacił, 
a miał wielkie mnostwo owiec, służebnikow, 
służebnic, wielbłądow i osłow. 


KAPITUŁA 31 
€ 1. Iakob widząc zazdrość Labanowę. 
3. Za roskazaniem Pańskiem. 14. Tu- 
dziesz za radą żon swoich. 17. Wraca 
się do oyca swego. 23. Laban go go- 
ni. 24. Bog lakoba broni. 32. Rachel 
skryła obraski Labanowe. 36. lakob się 
nań gniewa a ukazuie słuszne przyczy- 
ny niewinności. 44. Iawnie się iednaią 
przed wszytkiemi. 55. I roziezdzaią się. 


1. Gdy tedy słyszał syny Labanowe mowią- 
ce, Pobrał Iakob wszytkę maiętność oyca na- 
szego, a wszytkiey zacności tey z tąd sobie do- 
stał. 

2. Atoteż widział Iakob iż Laban nie po- 
kazował mu takiey twarzy iako pierwey. 

3. Tedy Pan rzekł Iakobowi, Wroć się do 
oyczyzny a do rodziny twoiey: A ia z tobą bę- 


4. Posłał tedy Iakob i wyzwał do siebie na 
pole Rachele i Lye do trzody swey. 

5. Arzekł do nich, Widzę nie takową twarz 
oyca waszego przeciw sobie, iako przed tem: 
A wszakoż Bog oyca moiego był ze mną. 

6. Wy też to wiecie żem ia podług wszey 
możności moiey służył oycu waszemu. 

7. Ktory mię oszukał, a dziesięć kroć od- 
mieniał zapłatę moię: Lecz iednak Bog nie do- 
puścił mu tego, aby mi miał szkodzić. 

8. Kiedy powiedział, Pstre owce będą za- 
płatą twoią, tedi się prawie we wszytkiey trzo- 
dzie pstre rodziły: A gdy zasię rzekł, Strokate 
będą twoią zapłatą, tedy się także we wszytkiey 
trzodzie strokate rodziły. 

9. Atak odeymował Bog maiętność oycu 
waszemu, a mnie ią dawał. 

10. Bo się tak trefiło na ten czas gdy się 
owce złączały, podniowszy oczy swe, widzia- 


©Niektorzy wykładaią Rane i Poznieysze, 
ktore się złączaią iedny na wiosnę, a drugie 
w iesieni. 
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łem przez sen kozły złączaiące się z kozami stro- 
katemi, pstremi, i biało nakrapianemi. 

11. Tedy mi rzekł we snie Anyoł Boży, Ia- 
kobie: A iam się ozwał, Owom ia iest. 

12. Potym rzekł, Podnieś swych oczu a po- 
Źry na wszytki kozły złączaiące się z koza- 
mi strokatemi, pstremi i biało nakrapianemi: 
Bom ia obaczył iako się Laban obchodził z to- 
bą. 
13. * Iestem Bog z Betel gdzieś pomazał 
kamień czyniąc mi tam slub: A tak teraz wstań 
a winidź z ziemie tey a wroć się do oyczyzny 
twoiey. 

14. Tedy Racheli Lya odpowiedziały mu 
temi słowy: A mamysz my ieszcze cząstkę 
i dziedzictwo iakie w domu oyca naszego: 

15. Izażechmy u niego nie były iako obce: 
Abowiem nas prawie przedał, i strawił pienią- 
dze nasze. 

16. A iż wszytki dobra ktore odiął Bog oy- 
cu naszemu, na nas i na dziatki nasze własnie 
należą, Przetoż iuż teraz czyń to wszytko coć 
Bog roskazał. 

17. Atak Iakob wstał, a nasadzał dzieci 
swych i żon na wielbłądy. 

18. IT uwiodł wszytki swe statki i maiętno- 
ści z sobą ktorych był nabył, i wszytko czego- 
kolwiek był dostał w Padan Aram, wracaiąc 
się do Izaaka oyca swego, do ziemie Chananey- 
skiey. 

19. Anaten czas wyszedł był Laban strzyc 
owiec swoich, A Rachel pokradła 3 obraski 
oyca swego. 

20. I także Iakob milczkiem się ukradł od 
Labana Syryiczyka, nie powiedaiąc mu o ucie- 
kaniu swoim. 

21. Auciekł ze wszytkiemi rzeczami swemi, 
i przeprawił się przez rzekę, obrociwszy się ku 


ARozmawia się tu z żonami, iakoby o rze- 
czy wiadomey, z kąd możem baczyć iż on ich 
uczył prawdziwey chwały Bożey. 

BZ tąd się okazuie iako ludzie z przyrodze- 
nia są sklonni ku bałwochwalstwu, Gdyż oto 
wszytek dom Nachorow był im splugawion, 
chociasz byli ieszcze od Sema żywego wzięli 
naukę o prawdziwey wierze, A wszakże po- 
tym Nachor, Laban, i corki iego, ze wszyt- 
kiem domem swym tym grzechem są poma- 
zani. 


"Wyższey.28:18. 
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gorze Galaad. 

22. Ale dnia trzeciego oznaymiono Laba- 
nowi, iż uciekł Iakob. 

23. A tak zebrawszy z sobą bracią swą, go- 
nił go przez siedmi dni, i dogonił go na gorze 
Galaad. 

24. Tam oney nocy przyszedł Bog przez 
sen do Labana Syryiczyka mowiąc mu, Ostrze- 
gay się abyś z Iakoben nie mowił nic nie łaska- 
wie. 

25. Ale iednak Laban pogonił Iakoba: 
A iuż był lakob rozbił namiot swoy na gorze 
Galaad, Na ktorey też był Laban z bracią swoią 
drugi postawił. 

26. Tedy Laban rzekł do Iakoba, Cożeś 
wżdy uczynił: żeś się przekradł odemnie, a od- 
wiodłeś z sobą corki me, iakobyś ich przez 
miecz w więzienie dostać miał. 

27. Przeczżeś wżdy tak taiemnie uciekł: 
a wykradłeś się odemnie, nic mi znać nie 
dawszy, gdyżbych był ciebie puścił z radością, 
z piosnkami, z bębny, i z Arfami. 

28. Niechciałeś mi dopuścić abych się na- 
całował synow swych i corek swoich: Teraz 
oto głupieś sobie począł. 

29. Mam to w mocy swey, żebych wam 
mogł co złego uczynić, Ale Bog oyca wasze- 
go mowił przeszłey nocy ze mną temi słowy, 
Ostrzegay się abyś z Iakobem nic nie mowił 
niełaskawie. 

30. A teraz oto gdyś odchodził, a z wielką 
chucią kwapił się do domu oyca swego, prze- 
czżeś moie Bożki pokradł: 

31. Tedy odpowiedział Iakob Labanowi, 
Iżem się bał mysląc sobie byś mi snadź nie wy- 
kradł corek swoich. 

32. Ale ten u kogo znaydziesz Bożki swe, 
ten niechay gardło straci tu przed bracią naszą, 
Atak poznay u mnie co iest twego, i weźmi to. 
A niewiedział Iakob żeby ie Rachel ukradła. 

33. Tedy wszedł Laban do namiotu Ilako- 
bowego, i do namiotu Lye, i dwu służebnic, 
i nienalazł nic, i wyszedłszy z namiotu Lye, 
wszedł do namiotu Rachele. 

34. Ale Rachel wziąwszy obraski włożyła 
ie pod posłanie wielbłądze, i siadła na nich: 
A Laban zprzewracawszy wszytko w namiecie, 
nic nie nalazł. 

35. Tedy ona rzekła do oyca swego, Nie 
racz się gniewać panie moy że nie wstawam 
przed tobą, Abowiem co się niewiastam przy- 
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dawa, toż się i mnie przydało. A tak on naszu- 
kawszy się nie nalazł obraskow. 

36. Rozgniewawszy się tedy Iakob i fuka- 
iąc na Labana, mowił k niemu, Cożem wżdy 
przestąpił: com źle uczynił żeś mię gonił. 

37. Sprzewracałeś wszytek moy sprzęt, 
a cożeś wżdy znalazł coby było ze wszytkie- 
go sprzętu domu twego: Pokaż to teraz przed 
twoią i przed moią bracią, niech oni to rozsą- 
dzą miedzy nami dwiema. 

38. Mieszkałem z tobą dwadzieścia lat, 
owce twe, i kozy twe nie były nie płodne, a nie 
iadłem ia skopow z stada twego: 

39. Iesliż co zaladło źwierzę tegomci nie 
pokazował, owszemem ci szkodę nagradzał, | 
Cokolwiek też ukradziono tak w nocy iako we 
dnie, tegoś się ty mnie upominał. 

40. We dniem cierpiał upalenie słoneczne, 
a w nocy mroz, i nie postawał sen na oczach 
moich. 

41. Iużem ci służył dwadzieścia lat w do- 
mu twem, czternaście lat za dwie corce twoie, 
a sześć lat za bydło twoie, A odmieniałeś mi 
iuż dziesięć kroć zapłatę moię. 

42. By był Bog oyca mego, Bog Abraha- 
mow, © a boiaźń Izaakowa nie była przy mnie, 
teraz podobno puściłbyś mię był z prożnemi 
rękoma, Ale Bog weyzrał na moię nędzę, i na 
pracą rąk moich, i zstrestał cię w tym przeszłey 
nocy. 

43. Tedy Laban odpowiedział Iakobowi 
temi słowy, Tyć są corki moie, a to są synowie 
moi, to moia iest trzoda, a cokolwiek widzisz 
moie to iest, Ale cożbych ia dziś poczynać miał 
z corkami swemi, abo z syny ich, ktorych ony 
narodziły: 

44. Atak teraz uczyńmy z sobą przymierze, 
aby nam obiema było świadectwem. 

45. PT wziął Iakob kamień, a postawił gi 
na pamiątkę tego. 

46. Mowiąc do braciey swoiey, Nazbieray- 
cie kamienia: Ktorzy nanosiwszy kamienia na 
kupę, iedli na niey. 

47. I nazwał ie Laban legar Sahaduta, a la- 


CTo iest Bog ktorego prawa boiaźnią i po- 
bożnością chwalił Iakob. 

D'Tak to był zywczay wzięty, iż zawżdy 
uczynione namowy a postanowienia rzeczy, 
widomemi Ceremoniami były potwierdzane. 


12.Moiż.22:12. 
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kob ie nazwał Galaad. 

48. Abowiem rzekł był Laban, ta kupa ka- 
mienia niech dziś będzie świadectwem miedzy 
mną a miedzy tobą, a dla tegoż ią nazwano E 
Galaad. 

49. IF Mispa, Abowiem był rzekł, Pan nie- 
chay weyzry miedzy nas, gdy się rozeydziemy 
ieden od drugiego. 

50. Iesliż utrapisz corki moie, a iesli bę- 
dziesz poymował żony oprocz corek moich, 
niemasz tu nikogo miedzy nami, iedno sam 
Bog iest swiadkiem miedzy mną a miedzy to- 
bą. 

51. Nad to Laban rzekł do Iakoba, Oto ta 
kupa kamienia, i znak ktorym postawił mie- 
dzy mną i miedzy tobą. 

52. Ta kupai ten znak będą świadki tego, 
iż ia do ciebie nie poydę daley za ten kres, ani 
go też ty miyać masz, ieslibyś nacz złego miał 
idź przeciwko mnie. 

535 Bog Abrahamow, i Bog Nachorow, 
niechay będą sędziami miedzy nami, ktory iest 
Bog oycow ich, Przysiągł tedy Iakob przez bo- 
iaźń Izaaka oyca swego. 

54. Tamże lakob uczynił ofiarę na gorze, 
i wezwał braciey swey ku iedzeniu chleba, tedy 
iedli chleb i nocleg tam mieli na gorze. 

55. Potym Laban wstawszy rano pocało- 
wał syny swe i corki swe błogosławiąc im: 
A tak się zatym wrocił do mieysca swego. 


KAPITUŁA 32 
€ 1. Iakob widzi Anyoły. 3. Sle do Ezau. 
6. Ktory mu zaieżdza drogę. 7. Z czego 
był Iakob przestraszon. 13. Posyła mu 
upominki. 24. Chodzi za pasy z Any- 
ołem. 25. Ktory go ochromił. 28. I we- 
zwał go Izraelem. 


1. Tedy też i Iakob szedł w swą drogę, A za- 
szli mu drogę A Anyołowie Boży. 

2. I gdy ie Iakob uyzrał rzekł, Tenci iest 
zastęp Boży. A wezwał imię miesca onego Ę 


ESłup świadecztwa. 

FMieysce wyizrenia. 

SLaban mianuie imię Boże, ktorego chwa- 
lili bałwochwalcy oycowie iego, Ale Iakob 
onego samego Boga prawdziwego wzywa, 
ktorego czcił i bał się Izaak. 

ATu znać iaką dobrotliwością Pan wierne 
swe podpiera. 

BDwoy poczet albo woysko. 
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Mahanaim. 

3. Posłał tedy Iakob przed sobą posły do 
Ezau brata swego do © ziemie Seir w krainie 
Edom. 

4. I roskazał im mowiąc, Wy tak powiecie 
Ezau panu moiemu, P Sługa twoy lakob, tak- 
ci kazał powiedzieć, Mieszkałem z Labanem, 
i byłem tam aż do tego czasu. 

5. Mam dosyć wołow, osłow, owiec, sług, 
i służebnie, i posłałemci to opowiedać panu 
memu, iżbych znalazł łaskę u ciebie. 

6. Tedy posłowie wrocili się do Iakoba po- 
wiedaiąc, Przyszlismy do Ezau brata twego, 
a on iedzie przeciwko tobie ze cztermisty lu- 
du. 

7. Izlękł się barzo Iakob, a zatrwożon był: 
Tedy rozdzielił lud ktory z nim był, i owce, 
i wielbłądy na dwa hufce. 

8. Mowiąctak, lesliż Ezau prziydzie do ied- 
nego hufcu, a porazi gi, hufiec ktory pozosta- 
nie będzie zachowan. 

9. Powtore rzekł Iakob, O * Boże oyca me- 
go Abrahama, i Boże oyca mego Izaaka, O Pa- 
nie ktoryś do mnie rzekł, Wroć się do ziemie 
twoiey, i do rodziny twoiey, a ia tobie będę 
dobrze czynił. 

10. Nie iestem godzien takich dobro- 
dzieystw wszytkich, i łaski hoyney, ktorąś mi 
okazał słudze swemu: Abowiem przeszedłem 
za Iordan iedno ” z łaską, A teraz oto idę ze 
dwiema hufy. 

11. Proszę Cię raczże mię wybawić z rąk 
brata mego Ezau, abowiemci się go boię, aby 
nie przyszedł a nie zabił mię, i matki z syny. 

12. Tyś rzekł iżci będę dobrze czynił, a roz- 
mnożę potomstwo twe iako piaszek morski, 
w iego wielkości niezliczony. 

13. I tamże był na mieyscu onym przez onę 


COpuścił był Ezau ziemię Chananeyską, 
a tak Iakob mogł w niey wolno mieszkać. 

DWiedział Iakob iż skutek obietnice Bo- 
żey miał się daley odwlec, a tak z cierpliwością 
znosi nadzieię szczęścia prziszłego. Nieobawa 
się tedy ustąpić Ezau bratu swemu pewnie 
wiedząc iż chociasz odstąpi docześnego pań- 
stwa, iednak sie iemu nic onego duchownego 
nie uszczerbi ani umnieiszy. 

ETak nazywa Boga prze ony obietnice na 
ktorych się z wszytką nadzieią usadził. 

FTo iest oprocz żadney maiętności. 
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noc, A z onego co z sobą wiodł naobierał ka 
upominkow prze Ezau brata swego. 

14. To iest, dwieście koz, dwadziescia ko- 
złow, dwiescie owiec, i dwadzieścia stopow. 

15. Trzydzieści wielbłądzic, ktore chowały 
źrzebięta, i z źrzebięty ich, czterdzieści krow, 
i dziesięć bykow, dwadzieścia oslic z dziesię- 
ciorgiem osląt. 

16. I oddał ie w ręce sługom swym, każ- 
demu z osobna iedno stado, mowiąc k niem, 
Idźcie w przod przedemną, a idźcie rozno, aby 
był plac miedzy stady. 

17. I roskazał pierwszemu mowiąc, lesliż 
potkasz Ezau brata mego, a spyta cię, Czyleś: 
a dokąd idziesz: a czyje to iest co pędzisz przed 
sobą. 

18. Tedy mu powiesz, Upominek to iest 
sługi twego lakoba, ktory posłał tobie Ezau 
panu swemu, A on sam tam idzie za nami. 

19. Temże sposobem drugiemu i trzecie- 
mu roskazał, i wszytkim ktorzy gnali stada mo- 
wiąc, Wy tak mowić będziecie k Ezau gdy go 
potkacie. 

20. Powiecie mu też, Oto sługa twoy la- 
kob sam idzie za nami: Abowiem tak mowił 
sam w sobie, ubłagam go upominki ktore slę 
przed sobą, a potym uyzrę twarz iego, owa mię 
snadź w łaskę prziymie. 

21. Atak posłał w przod on dar, ale sam 
przez noc był z ufcem swym. 

22. HIwstał nocy oney, a wziął dwie żenie 
swoie, i dwie służebnice swoie, i iedennaście 
synow swoich, i przeprawił się przez brod ! 
rzeki Iabok. 

23. Wziąwszy ie tedy przeprawił przez rze- 
kę, i wszytko co miał. 


CAby nie stracił pożytku obietnice Iakob, 
tedy wielkiemi pieniądzmi okupuie nadzie- 
ię pewną mięszkania w ziemi Chananeyskiey, 
A z tąd mamy naukę iż cierpliwie znosić ma- 
my ty szkody, ktore podeymuiemy czyniąc 
dosyć powołaniu naszemu. 

HNaprzod sie Ilakob ucieka do Boga, a co- 
by iedno mogło pomoc to czyni, potym rze- 
czam roskazanem czyni dosyć, mocnie ufaiąc 
Bogu: A takci każdy wierny w swym niebe- 
spieczeństwie sprawować sie ma. 

IRzeka Ammonitow wpadaiąca w Ior- 
dan. 
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24. A tylko sam został: Tedy J mąż niekto- 
ry K chodził z niem zapasy, aż zarza nadeszła. 


25. Agdy baczył żego pochodzić nie mogł, 
ugodził go w kość biodry iego, tak iż mu ią 
z stawu wytrącił, gdy sie on mąż z niem moco- 
wał. 


26. I rzekł, * Puść mię bo iuż zarza wscho- 
dzi, Ale on rzekł, M Niepuszczę cię aż mi bę- 
dziesz błogosławił. 


27. Tedy mu on powiedział, Co iestza imię 
twoie: A on odpowiedział, Iakob. 


28. Alemuon powiedział, Imię twe daley 
niebędzie Iakob, ale N Izrael, Abowiem z Bo- 
giem i z ludźmi mężnie sobie poczynaiąc, prze- 
mogłeś. 

29. I pytał się Iakob mowiąc, © Oznaimi 
mi proszę imię twoie, A on odpowiedział, Cze- 
mu się pytasz o me imię: I tamże błogosławił 
iemu. 


30. Tedy Iakob wezwał imię mieysca one- 
go P Fanuel, mowiąc, Abowiemem tam wi- 


JAnioł w człowieczey osobie. 

Klakob drzewiei do ziemie obiecaney nie 
przyszedł aż przez walkę, Ty zapasy okazuią 
nan iż wszytcy wierni w tym ninieyszym Ży- 
wocie są boiownicy, walczący ze wszytkiemi 
pokusami, i zapewne będą zwycięszcami cho- 
ciasz razu nieuydą, Iako się to przydało i Ia- 
kobowi iż mu biodrę z stawu wytrącono. Ale 
żadne pokusy nie przychodzą na nas, iedno za 
radą Boską, a dla tegoż też Pismo powieda, iż 
się Iakob z Bogiem mocował. 

LToć iest prawdziwy sposob walczenia, ze- 
bychmy z cierpliwością pokusam odpierali, 
ażby pierwey sam Pan od nas z niemi odeydź 
chciał. 

M'Ty słowa mowi Iakob z płaczem prosząc. 
lako o tym mamy u Ozeasza we 12.Ka. 

N'To iest zwyciężaiący Boga. 

Olakob żąda dostatecznieyszey znaiomości 
sobie Bożey, ktorey mu na on czas broniono, 
Abowiem iaśnieyszego obiawienia ieszcze był 
czas nieprzyszedł. 

PTo iest widzący Boga. 


"Niż.35:10. 
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dział Boga okiem na oko, a przedsiem Ń żyw 
został. 

31. I poczęło słońce wschodzić kiedy prze- 
miał Fanuel, a uchramował na iednę biodrę. 

32. A przetoż Izraelczycy i do tego czasu 
nie iadaią żyły co się była skurczyła, ktora iest 
przy stawie biodry iż był ugodził w staw bio- 
dry Iakobowey, i w żyłę co się skurczyła. 


KAPITUŁA 33 
€ |. Potkanie. 5. Rozmowa i poiedna- 
nie. 16. Spokoyne obu braciey rozie- 
chanie. 17. Iakob sie obrocił do Sokot. 
18. Nakupił pol i mieszkał w Sychem. 


1. A podniowszy lakob oczu swych poy- 
zrał, a oto Ezau przyieżdżał, i cztery sta mę- 
żow z niem: Tedy rozdzielił dzieci miedzy Lyę, 
i miedzy Rachelę, i miedzy dwie służebnice. 

2. Postawił tedy naprzod na czele służebni- 
ce i zsyny ich, Lyę i syny iey za niemi, a Rachel 
z lozefem na ostatku. 

3. A on sam szedł przed niemi, * i ukłonił 
się siedmi kroć aż do samey ziemie, niż przy- 
szedł ku bratu swemu. 

4. Ale Ezau zabieżał mu drogę, i obłapiw- 
szy go, uchwycił się za szyię iego całuiąc go, 
a oba płakali. 

5. Potym podniozszy oczy swe, uzrał nie- 
wiasty i dzieci, i rzekł, A ci co zacz są: A twoisz 
to: A on odpowiedział, Są dziateczki ktore Bog 
dał słudze twoiemu. 

6. Tedy służebnice przyszły z syny swemi 
kłaniaiąc mu się. 

7. Potym też przyszła Lya i z syny swemi 
witaiąc go, a za nią potym przyszedł Iozef, i Ra- 
chel kłaniaiąc sie mu. 

8. Tamże on rzekł, A ow hufiec wszytek 
ktorym podkał na drodze co zacz był: A on 
powiedział, Abych znalasł łaskę przed oczyma 
pana mego. 

9. Tedy odpowiedział Ezau, Mam ia wsze- 
go dosyć miły bracie, a co iest twego to miey 
sobie. 


ATo słowo znaczy iaśnieysze widzenie, niż 
ktore insze, co sie w nim Pan Bog rozmaicie 
przed tym ukazował. 

RIakoby tak rzekł iż to być nie może, aby 
kto miał Boga widzieć a żyw zostać. 

ABył ten zwyczay u ludzi mieszkaiących na 
wschod słońca, iż tey Cerymoniey używali. 
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10. A Iakob rzekł, Proszę niech tak nie bę- 
dzie, ieslim teraz nalazł łaskę u ciebie, weźmi 
ten upominek z mey ręki, przeto iżem uyzrał 
oblicze twoie iako * oblicze Boże, a bądź na 
mię łaskaw. 

11. Proszę przyimisz to © błogosławień- 
stwo moie ktoreciem przyniosł, abowiem Bog 
mnie był miłościw, a mam dosyć wszytkiego, 
A tak przynucił go iż ono wziął. 

12. Tedy on rzekł, Ruszmy się, a podźmy, 
a la pociągnę rowno z tobą. 

13. I odpowiedział lakob, Panie moy, 
wiesz że mam dziatki młode, a owce kotne, 
i krowy cielne, gdzie ieslibych im gwałt uczy- 
nił iednego dnia, pewnieby wszytko stado po- 
zdychało. 

14. A tak proszę aby Pan moy iechał na- 
przod przed sługą swym, a ia pomaluczku 
poydę folguiąc chodowi dobytka ktory idzie 
przedemną, i chodowi dziateczek, aż przyidę 
do pana mego do Seir. 

15. Tedy rzekł Ezau, Proszę cię niechay kto- 
rzy przy tobie pozostaną z ludu tego ktory iest 
ze mną, A on odpowiedział, A dlaczegosz: gdy- 
żem ia znalasł łaskę u ciebie pana mego. 

16. A tak dnia onego wrocił się Ezau drogą 
swą do Seir. 

17. Ale Iakob obrocił się do Sokot, i zbu- 
dował sobie dom, i poczynił obory dla stad 
swoich, A dla tegoż mieyscu onemu dał imię 
D Sokot. 

18. I przyszedł lakob zdrowo do miasta Sy- 
chem, ktore było w ziemi Chanaan, gdy się 
wrocił z Padan Aram, i położył się przed mia- 
stem. 

19. Tamże kupił część pola (na ktorem był 
postawił namiot swoy) u synow Emor oyca 
Sychem za sto pieniędzy. 

20. I postawił tam ołtarz, ktory nazwał, 
Mocny Bog Izraelski. 


KAPITUŁA 34 
€ 1. Dyna zgwałcona przez Sychem. 
6. Przymierze zmyslone synow lakobo- 


wych z Sychymity. 25. Straszliwa po- 


BPospolita to iest w Zydowskim ięzyku, 
iż rzecz zacną za rzecz Boską pokładaią, Abo- 
wiem to coś Boskiego było, gdy Iakob widział 
Ezau tak na wszem odmienionego. 

CTo iest dar abo upominek. 

D'To iest namioty. 


Kap. 34 


rażka ich, dla ich złościwego uczynku. 
30. Z ktorey rzeczy barzo był zafraso- 
wan Iakob. 


1. Tedy * Dyna corka, ktorą była Lya lako- 
bowi porodziła, wyszła aby widziała dziewecz- 
ki oney krainy. 

2. W ten czas Sychem syn Hemora Hewey- 
czyka Książęcia oney krainy uyzrał ią, a gwał- 
tem wziąwszy spał z nią, i zelżył ią. 

3. I przyłożył serce swe ku Dynie corce Ia- 
kobowey, a barzo się iey rozmiłował mowiąc 
z nią barzo pięknemi słowy. 

4. Tedy Sychem mowił k Hemorowi oycu 
swemu prosząc, Weźmi mi tę dzieweczkę za 
żonę. 

5. Agdy się dowiedział lakob, iż iest zgwał- 
cona corka iego Dyna, (A synowie iego ieszcze 
pasli stada na polach), milczał tego aż się oni 
wrocili. 

6. Potym Hemor ociec Sychem przyszedł 
do lakoba, aby się z niem o tym rozmowił. 

7. Alegdy synowie Iakobowi przyszli z po- 
la, a dowiedzieli się tego, żałowali a gniewali 
się barzo o on złościwy uczynek, ktory popeł- 
nił Sychem w domu Izraelskiem spiąc z corką 
Iakobową, co nigdy być nie miało. 

8. Tedy Hemor rzekł do nich temi słowy, 
Sychem syn moy przyłożył serce swe ku corce 
waszey, a tak proszę daycie mu ią za żonę. 

9. Chcieycie się z nami spowinowacić, da- 
waiąc nam corki swe, a biorąc też sobie corki 
nasze. 

10. I mieszkaycie z nami, używaiąc wolnie 
ziemice naszey, a handluycie i osadzaycie się 
w niey. 

1. I mowił ieszcze Sychem oycu iey i bra- 
ciej iey, Uczyńcie tę łaskę nademną, a co iedno 
sami rzeczecie, to wam dam. 

12. Chociażbyście też odemnie nawiętsze- 
go wiana i upominkow żądali, dam iako rze- 
czecie, tylko mi dzieweczkę tę daycie za żonę. 

13. Tedy synowie lakobowi odpowiedzieli 
na zdradzie Sychemowi i Hemorowi oycu iego, 
dla tego iż zgwałcił Dynę siostrę ich. 


ATu możem baczyć w iakie się niebespe- 
czeństwo panienki wdaią, gdy śmiele a z chu- 
cią ku dziwowaniu na iawne mieysca wycho- 


dzą. 


Kap. 35 


14. Arzekli tak? , Niemożemy tego uczy- 
nić, abychmy dać mieli siostrę swą mężowi nie- 
obrzezanemu, Abowiem to miedzy nami rzecz 
iest obrzydła. 

15. A wszakoż tym sposobem możemy to 
dla was uczynić, iesli się takiemi staniecie ia- 
ko my, że będzie obrzezany każdy mężczyzna 
miedzy wami. 

16. Tedy będziemy dawać wam corki nasze, 
a też brać corki wasze sobie za żony, i będziemy 
mieszkać z wami stawszy się prawie iako lud 
ieden. 

17. Aleiesliż tego dla nas nievczynicie, aby- 
ście byli obrzezani, wziąwszy corkę naszę odey- 
dziem precz. 

18. I podobało się to podanie Hemorowi 
i Sychemowi synowi iego. 

19. Tedy młodzieniec nieodkładając długo 
tey rzeczy, bo się był rozmiłował corki Iako- 
bowej, a był naprzednieyszem w domu oyca 
swego. 

20. Iprzyszedł Hemor z Sychemem synem 
swem © do brany miasta swego, i mowili do 
mieszczan swych temi słowy. 

21. Mężowie ci spokoynie się zachowywaią 
z nami, i chcą mieszkać w tey ziemi, i handlo- 
wać w niey, gdyż ziemia nasza iest dosyć prze- 
stronna prze nie: Będziem poymować dziewki 
ich za żony, a my też im dawać będziem dziew- 
ki swe. 

22. Ale tem sposobem pozwalaią na to, 
aby z nami mieszkali, a byli ieden lud z nami, 
Aby wszelki mężczyzna był obrzezan miedzy 
nami, tak iako i oni są obrzezani. 

23. Trzody ich i bogactwa ich, i wszytki 
bydła ich, izali to iuż nasze nie będzie: Iedno 
im tylko pozwolmy tego, tedyć będą mieszkali 
z nami. 

24. Iamże wnet wszyscy mieszczanie oni 
pozwolili na to Hemorowi i Sychemowi syno- 
wi iego: A wszelki mężczyzna miedzy miesz- 
czany obrzezan iest. 

25. I trefiło się dnia trzeciego gdy na nie 
bol przyszedł, dwa synowie lakobowi Symeon 
i Lewi bracia Dyny wziąwszy miecze, a śmiele 


BAcz to iest prawda, A wszakoż się oni 
o obrzezanie niestaraią. 

CNa ten czas schadzki i sądy pospolicie 
w branach mieszczkich bywały. 
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wszedszy do miasta, pomordowali wszytki 
mężczyzny. 

26. Zabili też Hemora i Sychema syna iego 
mieczem, a wzięli Dynę z domu Sychemowe- 
go, i odeszli. 

27. Drudzy też synowie Iakobowi przyszli 
do pobitych, a wybrali miasto, przeto że oni 
byli zgwałcili siostrę ich. 

28. I pobrali owce, woły, i osły ich, także 
wszytko co było w mieście i na polu. 

29. Też i wszytki ich maiętności, wszyt- 
ki dziatki i niewiasty wywiedli w poimanie, 
wszytko złupiwszy co było w domoch ich. 

30. Tedy Iakob rzekł Symeonowi i Le- 
wi, Zafraszowaliście mię, a przywiedliście mię 
w omierżenie do ludu ktory mieszka w tey zie- 
mi, tak do Chananeyczykow iako i do Ferezey- 
czykow, gdyż iedno trocha ludu ze mną, a oni 
się zbiorą przeciw mnie, i porażą mię, tak iż 
zginę z domem swem. 

31. Aoniodpowiedzieli, Izasz tak oni mieli 
mieć siostrę naszę iako inszą wszetecznicę: 


KAPITUŁA 35 

€ 2. Iakob wyrzucił bogi cudze z do- 
mu swego. 6. A z domem swem szedł 
do Betel gdzie Panu zbudował ołtarz. 
9. Bog się iemu powtore ukazał i bło- 
gosławił mu. 11. Ponawia obietnic swo- 
ich. 19. Smierć Rachel. 29. Smierć Iza- 
akowa. 


1. Rzekł potym Bog do Iakoba, Wstań 
a idź do Betel, a tam mieszkay, i tam postaw oł- 
tarz Bogu, " ktory się tobie ukazał gdyś uciekał 
przed obliczem Ezau brata twego. 

2. Atak rzekł Iakob do wszytkiey czeladzi 
swoiey, i do wszytkich ktorzy z nim byli, * Wy- 
rzućcie z pośrzod siebie wszytki bogi cudze, Ę 
a omywszy się obleczcie ine szaty. 

3. Wstańmysz a idźmy do Betel, tam zbu- 
duię ołtarz Bogu, ktory mię wysłuchał cza- 
su trapienia mego, i prowadził mię w drogę, 
gdziem iedno szedł. 


4. Tedy dali Iakobowi wszytki bogi cudze 


Z tąd się znaczy iż ten dom s. splugawion 
był bałwochwalstwem. 

B[o omycie i odmienienie szat, znak iest 
nowości żywota i odrodzenia człowieczego. 


"Niżey.49:6. 
"Wyższey.28:13. 
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ktore mieli, i nausznice ktore mieli u uszu 
swych, ktory ie zakopał pod dębem niedaleko 
Sychem. 

5. I wyszli z tamtąd, a Bog puscił strach 
na miasta okoliczne, iż nie śmieli gonić synow 
Iakobowych. 

6. Potym lakob ze wszytkiem ludem co 
z niem był szedł do Luzy, ktore było w ziemi 
Chanaan, ktore też zową i Betel. 

7. I zbudował tam ołtarz, a mieysce ono 
nazwał © El Betel: Abowiem Bog tam się był 
ukazał iemu gdy uciekał przed bratem swem. 

8. Tedy umarła Debora mamka Rebeki, 
a pochowana iest nie daleko Betel pod dębem, 
ktoremu imię dano ? Allon Bachut. 

9. Powtore ukazał się Bog Iakobowi gdy 
się wracał z Padan Aram, i błogosławił iemu. 

10. I rzekł mu Bog, Imię twoie iest Iakob, 
a wszakoż " nie będziesz daley zwan Iakobem 
ale Izraelem, A tak wezwał imię iego Izrael. 

M. I rzekł k niemu, lam iest Bog wszech- 
mogący, rozradzay się i rozmnażay się: Bo 
z ciebie narod i wielkość narodow wynidzie, 
A Krolowie z twoich biodr pochodzić będą. 

12. Aziemię ktorąm dał Abrahamowi i Iza- 
akowi, dam tobie i potomstwu twemu po to- 
bie. 

13. Tak Bog potym FE odszedł od niego, 
z mieysca na ktorem z niem mowił. 

14. I postawił Iakob znak na onem miey- 
scu gdzie Bog mowił z niem, a znak on był 
kamienny, i © pokropił go winem i polał oli- 
w 


E 


15. A nazwał lakob miesce ono gdzie 
z niem Bog mowił Betel. 

16. Potym odeszli z Betel, a ieszcze było 
mało nie mila chodu do Efraty, tedy Rachel 
porodziła, a cięszkie rodzenie miała. 

17. A gdy się pracowała przy porodzeniu, 


rzekła baba do niey, Nie boy się bo iuż masz 


CBog w Betel. 

DDąb płaczu. 

ENie tylko miał być zwan lakobem, ale 
i Izraelem. Otym patrz wyższey.32.Kapi. 
o błogosławieństwie. 

FNie był widzian oczyma Iakobowemi. 
Ale do nas w ten czas Bog zstępuie, gdy nam 
iaki znak obliczności swey okazuie. 

GO tym patrzay wyższey w.28.Kap. 


TWyższey.32:28. 


Kap. 36 


drugiego syna. 

18. Tamże gdy dusza iey miała wynidź z cia- 
ła (bo tamże umarła) wezwała imię iego " Be- 
noni, Ale ociec iego nazwał go I Beniamin. 

19. * Atak umarła Rachel, i pochowana 
iest na drodze ku Efrata, ktore zową Betlehem. 

20. I postawił Iakob znak nad grobem iey, 
ktory i dziś zową Znak grobu Rachel. 

21. Potym wyszedł Izrael, i postawił na- 
miot swoy za wieżą Eder. 

22. A gdy tam Izrael w oney krainie miesz- 
kał: Ruben spał z Balą założnicą oyca swego, 
czego się dowiedział Izrael. A iuż miał Iakob 
synow dwanaście. 

23. Synowie Lye, Ruben pierworodny syn 
lakobow, Symeon, Lewi, ludas, Izaschar, i Za- 
bulon. 

24. Synowie Rachel, Iozef, i Beniamin. 

25. A synowie Bale służebnice Rachel, 
Dan, i Neftali. 

26. Synowie też Zelfy służebnice Lye, Gad 
i Asser, Cić są synowie lakobowi ktorzy mu 
się zrodzili w Padan Aram. 

27. Atak przyszedł k Izaakowi oycu swe- 
mu do Mambre Kiryat Arba, to iest do Ebron, 
gdzie mieszkał Abraham i Izaak. 

28. A lata Izaakowe były iuż sto ośmdzie- 
siąt lat. 

29. A także Izaak umarł, i przyłączon iest 
do ludu swego będąc starem, a w zesłych le- 
ciech, i pogrzebli go, lakob i Ezau synowie 
iego. 


KAPITUŁA 36 
€ 1. Rodzay Ezau. 6. Ktory się oddzielił 
od Iakoba dla Bogactw iego. 8. Miesz- 
kania Książęta i Krolowie Idumeyczy- 
kow. 


1. Tyć zasię są potomstwa Ezau, ktorego 
też zową Edom. 

2. Ezau sobie spoymował żony z corek 
chananeyskich, Adę corkę Elona Heteyskie- 


HSyn żałości moiey. 

ISyn prawice. 

JPan takowe straszne a niezwyczayne 
przykłady dopuszcza w kościele swoiem, aby 
drugie napotym ostrożne a upokarzaiące się 
uczynił. 


*Niżey.48:7. 


Kap. 36 


go, i Oolibamę corkę Ana, wnuczkę * Sebeona 
Heweyczyka. 

3. Teżi Basemat corkę [zmaelowę siostrę 
Nabaiotowę. 

4. Ada tedy porodziła Ezauowi Elifaza, 
a Basemat porodziła Rahuela. 

5. Oolibama też porodziła lehusa, Ieloma, 
i Kore. A cić są synowie Ezau ktorzy się mu 
zrodzili w ziemi Chanaan. 

6. I wziął Ezau żony swe, syny swe, i cor- 
ki swoie, ze wszytką czeladzią swoią, wszytki 
trzody i bydła swoie, i wszytkę maiętność kto- 
rey nabył w ziemi Chanaan, a * wyprowadził 
się do inszey ziemie, od Iakoba brata swego. 

7. " Abowiem tak wielkie były ich maięt- 
ności, że społu mieszkać nie mogli, a ziemica 
ona w ktorey mieszkali, zachować ich nie mo- 
gła dla mnostwa ich stad. 

8. * Atak Ezau mieszkał na gorze Seir, kto- 
rego też zową Edom. 

9. $ Atoćiest pokolenie Ezau oyca Edom- 
czykow na gorze Seir. 

10. Ity są imiona synow Ezau, Elifaz syn 
Ady żony Ezauowey: Rahuel syn Basemat ie- 
goż też żony. 

I. Synowie Elifazowi byli, Teman, Omar, 
Sefo, Gatam, i Kenez. 

12. A Tamna była założnica Elifaza syna 
Ezauowego, ktora Elifazowi porodziła Amale- 
ka. A toć są wnukowie Ady żony Ezauowey. 

13. A synowie zasię Rahuelowi byli, Na- 
hat, Zara, Samma, i Meza. A toć byli wnuko- 
wie Basemat żony Ezauowey. 

14. Acić też byli synowie Oolibamy żony 
Ezauowey corki Ana, a wnuczki Sebeonowey, 
ktore ona Ezauowi porodziła: Iehus, lelom 
i Kore. 

15. Ty zasię są Książęta z synow Ezau- 
owych. Z pierworodnego syna Ezauowego Eli- 
faza, Książę Teman, Książę Omar, Książę Sefo, 
Książę Kenez. 


ANie był to umysł Ezau, aby był miał zie- 
mię puścić bratu, ale dla więczszego pożyktu 
przeniosl się do Seir, a na ten czas też Pan swo- 
ię rzecz sprawuie, iż go z tamtąd precz pędzi, 
aby podał Iakobowi ziemię. 


*LKronik.1:15. 
TWyższey.13:6. 
+oz.24:4. 

Ś1.Kronik.1:35. 
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16. Książę Kore, Książę Gatam, Książę 
Amalek. A cić są Książęta z Elifaza w ziemi 
Edom, ktorzy poszli z Ady. 

17. Acićteż są synowie Rahuela syna Ezau- 
owego, Książę Nahat, Książę Zara, Książę Sam- 
ma, i Książę Meza. A tyć są Książęta z Rahuela 
w ziemi Edom, ktorzy poszli z Basemat żony 
Ezauowey. 

18. A synowie Oolibamy żony Ezauowey, 
Książę lehus, Książę Ielom, i Książę Kore. Tyć 
są książęta ktorzy poszli z Oolibamy corki Ana 
żony Ezauowey. 

19. Cićtedy są synowie Ezauowi, i Książęta 
z nich: A onci iest Edom. 

20. Acić też są synowie Seir Horeyczyka, 
mieszkaiący w oney ziemi, Lotan, Sobal, Sebe- 
on, Ana. 

21. Dyson, Eser, i Dysan. A toć są Książęta 
Horeyczykow synowie Seir w ziemi Edom. 

22. A synowie Lotanowi ci byli, Hory 
i Hemam, a Tamna była siostra Lotanowa. 

23. Ież synowie Sobalowi byli, Alwan, 
Manahat, Ebal, Sefo i Onam. 

24. Synowie też Sebeonowi ci są, Aiai Ana, 
A ten Ana wynalazł obyczay rodzenia mułow 
gdy na puszczy pasł osły Sebeona oyca swego. 

25. Azasię synowie Ana byli, Dison i Ooli- 
bama corka Ana. 

26. Ci też są synowie Dysonowi, Hamdan, 
Ezeban, letran, i Charan. 

27. A synowie Eser, są ci, Balaan, Zawan, 
i Akan. 

28. A zasię synowie Disanowi Hus i Aran. 

29. Tyćsą Książęta Horejskie, Książę Lo- 
tan, Książę Sobal, Książę Sebeon, i Książę Ana. 

30. Książę Dison, Książę Eser, Książę Di- 
san, A cić są Książęta Horeyczykow, według 
Księstw w ziemie Seir. 

31. Cić zasię są Krolowie ktorzy krolowali 
w ziemi Edom, pierwey niż synowie Izraelscy 
mieli Krola. 

32. Bela syn Beorow był Krolem Edom, 
a imię miasta iego było Denaba. 

33. Po śmierci Bele był Krolem Iobab syn 
Zary z Bozra. 

34. Gdy umarł Iobab, krolował po nim 
Husam z ziemie Ieman. 

35. Agdy zmarł Husam, Krolował po nim 
Adad syn Badadow, ktory poraził Madyanity 
na polach Moab, a imię miasta iego było Awit. 

36. Po smierci zasię Adad nastał na miey- 
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sce iego Samla z Masreki. 

37. Apoześciu Samle był Krolem na miey- 
scu iego Saul, ktory wyszedł od rzeki Rehobot. 

38. A gdy umarł Saul, panował po nim 
Balanan syn Achoborow. 

39. A ten Balanan syn Achoborow gdy 
zmarł, krolował po nim Adar ktorego miastu 
imię było Pau, aimię żony iego Meetabel corka 
Matred, ktora była dziewka Mezaabowa. 

40. Tyć są oto imiona Książąt Ezauowych, 
wedle ich pokolenia, i wedle mieysc, a wedle 
imion ich, Książę Tamna, Książę Alwa, Książę 
Ietet. 

41. Książę Oolibama, Książę Ela, Książę Pi- 
non. 

42. Książę Kenez, Książę Ieman, Książę 
Mabsar. 

43. Książę Magdiel, Książę Hiram. A tyć są 
Książęta Edom, według dziedzicznego miesz- 
kania w ziemi ich, A Ezau iest ociec Idumey- 
czykow. 


KAPITUŁA 37 
€ 1. Mieszkanie Iakobowe. 3. Iozef na- 
milszy syn u oyca swego. 4. Z kąd iest 
w nienawiści u braciey swey. 5. Rozma- 
ite sny iego. 12. Posyła go ociec do bra- 
ciey. 18. Zmawiaią się zabić go. 21. Ru- 
ben przyzwolić nie chce. 26. Z porady 
Iudowey przedan Izmaelitam. 36. Kto- 


rzy go przedali do Egiptu. 


1. I mieszkał Iakob w Krainie, gdzie przed- 
tym będąc gościem mieszkał ociec iego, to iest, 
w ziemi Chanaan. 

2. Aty? są potomstwa lakobowe, Iozef 
gdy miał siedminaście lat, pasł stada z bracią 
swoią, będąc pacholęciem miedzy syny Bale, 
i miedzy syny Zelfy żon oyca swego, A oznay- 
miał Iozef wszeteceństwa ich przed oycem. 

3. Azrael miłował lozefa więcey niż ine 
wszytki syny swe, dla tego że się mu narodził 
w starości iego, i sprawił mu sukienkę szacho- 
waną. 

4. Co widząc bracia iego iż ociec ich wię- 
cey go miłował niż iną bracią, zwaśnili się nań, 
a nie mogli z nim mowić łaskawie. 

5. BTsnił się sen Iozefowi, ktory gdy po- 


ATo słowo nie tak potomstwa iako rzeczy 
ktore się działy znamionuie, A przetoż to nie- 
ktorzy wykładaią a tyć są dzieie Iakobowe. 


BBog przez sen okazał co się stać miało, 
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wiedał braciey swey, ieszcze tym więtszą sobie 
u nich nienawiść ziednał. 

6. Bo tak rzekł do nich, Słuchaycie proszę 
was snu tego ktory mi się snił. 

7. Otochmy wiązali snopki na polu, a te- 
dy snop moy wstawszy prosto stanął, a wasze 
snopy co były około niego, kłaniały się przed 
moiem snopem. 

8. Na co mu odpowiedzieli bracia iego, 
A tedy ty Krolem będziesz nad nami, abo bę- 
dziesz miał nad nami panowanie: Z tądże iesz- 
cze u nich był w więtszey nienawiści, tak dla 
snu onego iako też dla powiesci iego. 

9. Powtore się mu snił drugi sen, ktory też 
opowiedział braciey swey tak mowiąc, leszcze 
mi się też sniło, a ono Słońce i Miesiąc i ieden- 
naście Gwiazd kłaniały się przedemną. 

10. Co kiedy przed oycem i przed bracią 
swą powiedał, zfukał go ociec mowiąc, Coż się 
rozumie przez ten twoy sen ktoryć się snił, Iza- 
liiai matka twa, także i bracia twoi przyszedszy 
mamy się tobie aż do samey ziemie kłaniać: 

11. Tedy mu zayzreli bracia iego: © Ale 
ociec ty słowa sam w sobie chował. 

12. I odeszli bracia iego paść trzod oyca 
swego do Sychem. 

13. Tedy Izrael rzekł do Iozefa, A wszak 
bracia twoi pasą w Sychem, Choć sam, a po- 
slę cię do nich: A on odpowiedział, Otom ia 
gotow. 

14. Roskazał mu tedy, Idź iuż teraz a doy- 
zry iako się maią bracia twoi, i iesli się trzody 
dobrze chowaią, a dasz mi o tym sprawę: Tak- 
że go posłał z doliny Hebron, i przyszedł do 
Sychem. 

15. Tam gdy go niektory znalazł błądzące- 
go na polu, pytał go czegoby szukał. 

16. A on odpowiedział, Szukam braciey 
swey, proszę cię powiedz mi gdzieby pasli. 

17. Tedy mu on odpowiedział, Odeszli 
z tąd, a słyszałem że się zmawiali idź do Dota- 
in, Tedy Iozef szedł za bracią swą, a znalazł ie 
w Dotain. 

18. Uyzreli go tedy z daleka, a pierwey niż 
do nich przyszedł, zmowili się nań aby go za- 
bili. 
aby niemnimano że nieobacznie a z przygody 


się to zstało. 
CZ tąd się okazuie iż znał ociec że sam Bog 


był sprawcą takich snow, iedno iż nie mogł 
mieć ich zrozumienia. 
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19. Mowiąc miedzy sobą, Oności idzie on 
co sny wida. 

20. Zeydźciesz się tedy teraz a zabiymy go, 
i wrzucimy go do iakiego studniczyska, i po- 
wiemy iż go ziadło złe zwierzę, a obaczemy co 
z tych snow iego będzie. 

21. Co gdy usłyszał Ruben, chciał go wy- 
bawić z rąk ich tak mowiąc, Nie zabyiaymy 

o. 
22. I rzekł ieszcze k niem Ruben, Niewy- 
lewaycie krwie, ale go wrzućcie w tę studnią 
ktora iest na puszczy, a nie zściągaycie nań rąk 
swych: Bo go tym sposobem wybawić chciał 
z rąk ich, aby go potym odwiodł do oyca iego. 

23. Gdy tedy przyszedł Iozef do braciey 
swoiey, Zdarli z niego onę suknią szachowaną 
ktorą miał na sobie. 

24. A porwawszy go, wrzucili go do stud- 
niska prożnego, w ktorym nie było wody. 

25. Potym siadszy ieść, podniesli oczu 
swych a uyzreli poczet Izmaelitow ktorzy szli 
z Galaad, niosąc na wielbłądziech rzeczy won- 
ne, i żywicę i mirrę, a z tym szli do Egiptu. 

26. Tedy ludas rzekł ku braciey swey, Coż 
nam pomoże iż zabijem brata swego, a zataiem 
krewi iego: 

27. Podźmy a przedaymy go Izmaelitom, 
a tak zawciągniemy rąk swych od niego, abo- 
wiemci wżdy iest brat nasz, i ciało nasze. I przy- 
zwolili na to bracia iego. 

28. ! Gdy potym mijali Madyanitowie 
kupcy, oni wyciągnąwszy Iozefa z studniey, 
przedali go Izmaelitom onym za dwadzieścia 
śrebrnych pieniędzy, ktorzy odwiedli Iozefa 
do Egiptu. 

29. Tedy P Ruben przyszedł zasię do oney 
studniey, a iż tam iuż Iozefa nie było, rozdarł 
odzienie swe na sobie. 

30. Iwrociwszy się do braciey swey rzekł, 
Pacholęcia niemasz, a ia dokąd poydę: 

31. Tedy wzięli suknię Iozefowę, * a zabiw- 
szy koźlę umaczali ią we krwi. 

32. I posłali ty co suknię onę szachowaną 


DDla tego Ruben odszedł od braciey swey 
milczkiem, aby w niebytności ich pacholę 
z dołu wyciągnął, ale go oni na ten czas gdy 


on odszedł przedali. 


"Niżey.42:22. 
iPsal.105:17. 
*Niżey.44:28. 
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odnieśli do oyca ich tak mowiąc, Otochmy tę 
naleźli, poznayże iesli to iestsuknia syna twego 
czyli nie: 

33. Ale on poznawszy rzekł, Megoć to sy- 
na suknia, źwierzę złe ziadło go, zwierz dra- 
pieżny rozszarpał lozefa. 

34. Tedy Iakob * rozdarszy na sobie odzie- 
nie, przepaszał ” worem biodra swoie płacząc 
przez długi czas syna swego. 

35. A zszedłszy się wszyscy synowie i corki 
iego, cieszyli go, ale on nie prziymował po- 
ciechy ich, owszem mowił, Wstąpię do grobu 
z płaczem za synem mem: A tak był po nim 
w żałobie ociec iego. 

36. Tedy Madyanitowie * przedali go 
w Egipcie Putyfarowi nadwornemu Marszał- 
kowi Faraonowemu. 


KAPITUŁA 38 
€ 1. Małżeństwo ludasowo. 3. Złości 
i pomsty Heri Onan. 18. Cudzołostwo 
Iudasowo z powinowatą swa Tamar. 
27. Z ktorey się urodził Fares i Zara. 


1. I trefiło się pod onże czas, iże ludas od- 
szedł od braciey swey, i zstąpił do niektorego 
Odolamity co go zwano Hiram. 

2. Tam Iudas uyzrał corkę niektorego 
Chananeyczyka, ktorego zwano Sua, i A po- 
iąwszy ią wszedł do niey. 

3. A ona począwszy porodziła syna, ktore- 
mu on imię dał " Her. 

4. Potym począwszy porodziła syna, a we- 
zwała imię iego Onan. 

5. Nad to mu ieszcze porodziła syna, a we- 
zwała imię iego Sela: A był na ten czas w Che- 
zyp gdy go porodziła. 

6. Tedy ludas Herowi pierworodnemu sy- 
nowi swemu, dał żonę imieniem Tamar. 


ETen zwyczay w wielkiem żalu był zacho- 
wywan. 

FWor ten ktorem biodra przepasowali 
znaczył smętek po potomstwie ktore zginęło. 

GNiektorzy mniemaią że Madyanitom był 
Iozef od Izmaelitow przedan, a po tym Puty- 
farowi. 

ATu Tudasa dotyka Pismo w iego złosci, że 
poiął żonę od Chananeyczyow nad zwyczay 
starszych swych. 


*LKronik.2:3. 
14,Moiż.26:19. 


78 Pierwsze księgi Moizeszowe 


7. Ale Her pierworodny syn ludasow był 
barzo * złem przed Panem, a dla tegoż Pan 
zabił go. 

8. Rzekł tedy Iudas do Onan, © Wnidź do 


żony brata twego a mieszkay z nią, abyś wzbu- 


dził potomstwo bratu twemu. 

9. Ale Onan wiedząciż to potomstwo iego 
być nie miało, gdy się schodził z żoną brata 
swego, P tracił z siebie nasienie na ziemię, aby 
nie wzbudzał potomstwa bratu swemu. 

10. I nie podobało się to Panu co czynił, 
a przetoż go też zamordował. 

11. Tedy rzekł ludas do Tamar niewiastki 
swey, s Mieszkay wdową w domu oyca twego, 
aż podroście Sela syn moy, Abowiem mnie- 
mał żeby też umrzeć miał iako i bracia iego: 
A także Tamar odeszła, i mieszkała w domu 
oyca swego. 

12. Potym po niemałem czasie umarła żo- 
na ludasowa corka Sua, A ludas gdy iuż wy- 
szła żałoba, szedł do tych co strzygli owce iego 
w Tamnas, z przyiacielem swem Hirą Odola- 
mitą. 

13. Ioznaymiono to Tamarze, iż świekier 
iey poszedł do Tamnas k strzyżeniu owiec 
swych. 

14. * A ona zwlokszy wdowskie odzienie 
swoie, zawiła się w rąbek, i siadła na mieyscu 
gdzieby ią narychley obaczono, przy drodze co 
idzie do Tamnas, Abowiem widziała iż dora- 
stał Sela, a ieszcze iey nie był dan za małżonka. 

15. Gdy ią tedy uyzrał ludas, mniemał że- 
by była iaka wszeteczna niewiasta, abowiem 
ona zakryła była twarz swoię. 

16. Tedy zszedszy do niey z drogi, prosił 


iey by go przypuściła do siebie, abowiem nie 


B'To iest barzo niepobożny a złościwy. 

CTen zakon był wyrażon w umyslech ludz- 
kich, iż to mieli za powinowatość iednę, brata 
umarłego potomstwo wzbudzić. 

Dlakoby płod z macierzyńskiego żywota 
wyrywaiąc. 

ENiewiasta przez małżeństwo w ktory 
dom podana, gdy się przydało iż została wdo- 
wą, tedy prawem onego domu bywała hamo- 
wana, aby w inszy dom za mąż nie chodziła, 
Ale aby w onemże domu męża sobie szukała. 

FTamar pragnie pomścić sie swey krzywdy 
iż iey za mąż nie dano. Lecz w tym uczynku 
zgrzeszyła. 
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wiedział żeby iego niewiastka była: Tedy ona 
rzekła, a coż mi za to dasz: 

17. Aonodpowiedział, Poslęć koźlątko od 
stada: Ale ona rzekła, Dayże mi w tym zakład 
aż mi ie przyslesz. 

18. Tedy rzekł, Coż chcesz odemnie za za- 
kładu: A ona odpowiedziała, Day mi swoy 
pierścień, i płaszcz, i laskę ktorą masz w ręku, 
Tedy on iey dał, a zszedł się z nią, i zarazem 
poczęła. 

19. A wstawszy odeszła, a rozwiła rąbek 
z siebie i oblokła się w odzienie swoie wdow- 
skie. 

20. Potym ludas posłał koźlę przez przyia- 
ciela swego Odolamitę, aby mu od oney nie- 
wiasty przyniosł zakład, ktorey on nieznalazł. 

21. Tedy się pytał od ludzi mieysca onego, 
gdzieżby była ta niewiasta wszeteczna ktora 
stała przy drodze, Ale oni powiedzieli iż tam 
żadney niewiasty wszeteczney niebyło. 

22. Onsię tedy wrociwszy do ludasa, po- 
wiedział że iey nie znalazł: A ktemu iż ludzie 
onego mieysca powiedzieli że tam żadney wsze- 
teczney niewiasty nie było. 

23. Tedy rzekł ludas, Niechay że iuż ma 
sobie zakład, iżby się z nas nie smiano, otom 
ia słał koźlę, ale coż gdyś iey nienalazł. 

24. Potym prawie po trzech miesięcy, po- 
wiedziano ludasowi © iż Tamar niewiastka ie- 
go z cudzołożyła się, a chodzi cięszka z cudzo- 
łostwa. H Tedy rzekł Iudas, Wywiedźcie ią aby 
była spalona. 

25. Gdy tedy ią wywiedziono, posłała do 
swiekra swego mowiąc, Chodzę cięszka od te- 
go ktorego są ty rzeczy. A przytym powiedzia- 
ła, Poznay proszę, czyi to pirscień, płaszcz, i la- 
ska. 

26. I poznał ie ludas i rzekł, Więceyem ia 
krzyw niż ona, A to przeto żem iey nie wydał 
za Selę syna swego. I nieznał iey potym. 

27. * Gdy tedy przychodził czas porodze- 


nia, nalazły się bliźnięta w żywocie iey. 


©'Tamar była obowiązana trzeciemu syno- 
wi ludasowemu, a przetoż ią za cudzołożnicę 
miano, ktory występek był głowny a zwłasz- 
cza za onego wieku, a to tylko iedno w żo- 
nach, nie w mężoch, dla tego aby sie rod nie 
mieszał, a dla zelżenia ktore sie mężom stało. 

Hludas nie czyni skazania iako sędzia, ale 


*Matt.1:3. 
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28. A przy rodzeniu ukazał ieden rękę, 
a Baba uiąwszy go za nię, przywiązała do niey 
sznurek iedwabny mniemaiąc że się pierwey 
narodzić miał. 

29. I kiedy zasię skrył rękę, narodził się 
przed niem brat iego, ktoremu rzekła, Prze- 
cześ zerwał błonkę na sobie: I wezwano imię 
iego $ 1 Fares. 

30. Zatym wyszedł drugi brat, ktory miał 
na ręce swey sznurek iedwabny. A imię iego 
nazwano Zara. 


KAPITUŁA 39 

€ 1. Iozef iest wdzięcnem sługą Pa- 
nu swemu. 4. Poruczon mu wszytek 
rząd domu iego. 2.y.23. Fortuni mu sie 
wszytek porządek iego. 7. Nieprzysta- 
iąc na namowy paniey swey, statecznie 
czystosć swą zachowywa. 14.y.17. Fa- 
łesznie iest oskarżon. 20. Wsadzon do 
więzienia. 21. Pan Bog go na wszem 
strzeże. 


1. Agdy Iozef był odwiedzion do Egiptu, 
Potyfar nadworny Marszałek Faraonow Egip- 
cyanin, kupił go od Izmaelitow, ktorzy go tam 
byli przywiedli. 

2. A Pan był z Iozefem, z kąd on był czło- 
wiekiem fortunnem mieszkaiąc w domu pana 
swego Egipcyanina. 

3. Tedy obaczył pan iego, iż był Pan z niem, 
a iż wszytko co iedno on czynił, Pan szczęscił 
w ręku iego. 

4. Miał tedy Iozef łaskę u pana swego, kto- 
remu służył, A tak go przełożył w domu swem, 
poruczaiąc mu wszytko co iedno miał. 

5. Agdy iuż podał iemu wszytek rząd do- 
mu swego, i wszytki rzeczy ktore były iego, 
Natychmiast Pan błogosławił domowi Egip- 
cyanina onego dla Iozefa, a było Pańskie bło- 
gosławieństwo we wszytkich dobrach iego, tak 
w domu, iako i na polu. 

6. A także poruczył wszytko co miał w rę- 
ce lozefowi, tak iż sam ni oczem niewiedział, 


iako ten ktory o iawny zły uczynek na nię foł- 


druie. 
Z tego nieuczciwego narodu wyszedł 


człowiek Krystus, a potrzeba było narodowi 
iego być tak zelżonemu. Abychmy sie na iego 
samego spuszczali, i na niem przestawali. 


$1.Kronik.2:4. 
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iedno tylko aby iadł a pił, A Iozef był nadobny 
i kształtowny, i wdzięczny na weyzreniu. 

7. Przydało się potym, iż żona pana iego, 
udała oczy swe za lozefem namawiaiąc go aby 
z nią leżał. 

8. Ale się on wzbraniał powiedaiąc, Oto 
pan moy nie wie o żadney rzeczy z tych co są 
w domu iego, a wszytki dobra swe poruczył 
w ręce moie. 

9. I niemasz nikogo w domu tem nad mię 
przednieyszego, gdyż sobie nic więcey niezo- 
stawił iedno ciebie, przeto żeś ty iest żoną iego: 
A iakożbych ia tak wielkiey niecnoty ważyć się 
smiał, abych miał zgrzeszyć przeciwko Bogu. 

10. A chociaż ona na każdy dzień nama- 
wiała Iozefa, A wszakoż on niechciał iey na to 
przyzwolić aby z nią spał, albo się gdzie osob- 
no zchodzić miał. 

II. Itrefiło się dnia iednego, iż wszedł do 
domu, aby czynił dosyć urzędowi swemu, a na 
ten czas żadnego z domowey czeladzi nie było. 

12. Tedy ona ułapiła go za szatę mowiąc, 
Leż ze mną: Ale on zostawiwszy szatę w ręku 
iey, uciekł a wyszedł precz. 

13. Co gdy ona obaczyła, iż zostawił szatę 
swą w ręku iey, a sam precz uciekł. 

14. Tedy wnet zwołała domowey czeladzi, 
mowiąc tak do nich, Patrzaycie, Przywiodł tu 
pan do nas męża Hebreyczyka, iżby się z nas na- 
szydził, Abowiem oto on do mnie przyszedł, 
chcąc mi zelżywość uczynić, ażem poczęła wo- 
łać wielkiem głosem. 

15. To gdy on usłyszał żem ia wołać po- 
częła, zostawiwszy u mnie szatę swą, uciekł 
a wyszedł precz. 

16. I trzymała onę iego szatę u siebie, aż 
przyszedł pan iego do domu. 

17. Ona tedy poczęła do niego mowić w ty 
słowa, Sługa Hebreyczyk przyszedł ku mnie, 
ktoregoś ty w wiodł do nas, aby mi lekkość 
uczynił. 

18. Ale iakom skoro wołać poczęła głosem 
wielkiem, tedy odbieżał szaty swey u mnie, 
i uciekł precz. 

19. Słowa ty gdy usłyszał pan ktore iemu 
powiedziała żona iego, mowiąc, Takci mi uczy- 
nił sługa twoy, iakoć oto powiedam, Tedy się 
barzo rozgniewał. 

20. A także on pan dawszy Iozefa poy- 
mać, roskazał go wsadzić do więzienia, tam 
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gdzie więźnie Krolewskie sadzano, "i tamże 
był w onem więzieniu. 

21. Ale Pan był z nim, a zmiłował się nad 
nim, i ziednał mu łaskę u wieźnego. 

22. Tedy wieźny poruczył lozefowi wszyt- 
ki więźnie, ktorzy byli w ciemnicy, a wszytko 
on sprawował co iedno tam było potrzeba. 

23. A więźny iuż nic tego niedoglądał co 
poruczył w ręce iego, dlatego iż z nim był Pan, 
a cokolwiek iedno czynił, wszytko Pan fortu- 
nił. 


KAPITUŁA 40 
€ 1. Podczaszy i Piekarz krolewski do 
więzienia są wrzuceni. 5. Sni sie im. 
8. Sny obiema prawdziwie lozef wykła- 
da. 20. Iako się to potym skutecznie 
okazało. 


1. To gdy się stało, trefiło się iż podczaszy 
i piekarz Krola Egyptskiego przewinili się Kro- 
lowi Egyptskiemu panu swemu. 

2. Irozgniewał się Farao przeciw tem dwie- 
ma * dworzanom, to iest przeciw podcza- 
szemu przednieyszemu, i przeciw piekarzowi 
przednieyszemu. 

3. Podał ie tedy pod straż do domu Mar- 
szałka nadwornego, do wieże gdzie też i Iozef 
był w więzieniu. 

4. I poruczył ie Marszałek nadworny loze- 
fowi, ktorem on służył, gdzie byli przez nie- 
ktory czas w ciemnicy. 

5. I sniły się im sny obiema, każdemu 
z osobna sen swoy iedneyże nocy, ale rożne- 
go zrozumienia, tak Podczaszemu, iako i Pie- 
karzowi, ktorzy służyli Krolowi Egiptskiemu, 
a byli podani do więzienia. 

6. Przyszedł tedy do nich lozef po ranu, 
a weyzrawszy na nie, obaczył ie być ? ztrwożo- 
ne. 

7. I pytał się onych dworzan Faraonowych 
ktorzy z nim byli w ciemnicy pana iego mo- 
wiąc, Przeczeście dziś tak smętnemi: 

8. Aoniodpowiedzieli iemu, Sniły się nam 
sny, a niemamy wykładacza ich, Tedy im rzekł 


ATo słowo okazuie iż oni byli w wielkiey 
uczciwości, a nie byli iście podłego stanu. 

B'Ten przestrach na umyslech, ich nic ine- 
go nieokazuie iedno sprawę Boską, od ktore- 


go były sny takowe. 
"Psal.105:18. 
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Iozef, Izali wykłady nie są od Boga: Proszę 
powiedzcie ie przede mną. 

9. Tedy przednieyszy Podczaszy powiedał 
sen swoy lozefowi temi słowy, Widziało mi sie 
przez sen iakobych widział przed sobą macicę 
winną. 

10. A naoney macicy były trzy gałązki, kto- 
re sie iakoby rozwiyały, i kwiat z nich wycho- 
dził, a grona iagod iuż prawie dozrewały. 

11. I miałem w ręce kubek Faraonow, 
a rwąc iagody wytłaczałem ie do kubka Fara- 
onowego, a podawałem gi do rąk iego. 

12. Tedy mu powiedział lozef, Iakowyć 
iest wykład snu tego, Trzy gałązki są trzy dni. 

13. A tak po trzecim dniu, wywyzszy Fa- 
rao ciebie, a przywroci cię ku pierwszemu sta- 
nowi, tak iż podawać będziesz kubek do rąk 
iego, podług swego urzędu pierwszego, gdyś 
był podczaszem iego. 

14. Iedno chciey pamiętać na mię gdyć się 
szczęścić będzie, a proszę abyś miał litość na- 
demną, a wspomniał mię też przed Faraonem, 
owabyś mię wybawił z tey ciemnice. 

15. Abowiem przekradzionio mię z ziemie 
Hebreyskiey, a tum się też ni w czym nieprze- 
winił, chociażem tu iest dan do więzienia. 

16. To widząc przednieyszy Piekarz iż on 
wykład był barzo dobry, rzekł do Iozefa, Mnie 
się też przez sen widziało, iakobych miał nad 
głową swą trzy kosze białe. 

17. Acownawięczszym koszu były rozma- 
ite pokarmy prze Faraona z roboty piekarskiey, 
a ptacy iedli z onego kosza ktory był nad głową 
moią. 

18. Tedy mu Iozef powiedział w ty słowa, 
Toć iest wykład snu tego, Irzy kosze są trzy 
dni. 

19. A tak po trzecim dniu Farao rozkaże 
odiąć od ciebie głowę twą a roskaże cie obiesić 
na szubienicy, a ptacy iesć będą z ciebie ciało 
twe. 

20. I trefiło się dnia trzeciego, ktory był 
dzień narodzenia Faraonowego gdy sprawił 
ucztę na wszytki dworzany swoie, roskazał 
przed wszytki dworzany swe wywieść przed- 
nieyszego Podczaszego, i przednieyszego Pie- 
karza. 

21. *A przywrocił przednieyszego Podcza- 


GW tym sie znacznie okazuie iż lozef iest 
prawdziwem a Boskiem Prorokiem. 
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szego ku pierwszemu urzędowi iego, iż poda- 
wał kubek do rąk Faraonowych. 

22. Ale przednieyszego Piekarza roskazał 
obiesić, tak iako im był Iozef sny wyłożył. 

23. A przednieyszy podczaszy niewspo- 
mniał potym na Iozefa, ale go owszem zgoła 
zapamiętał. 


KAPITUŁA 41 
€ 1. Dwa sny Faraonowe. 14. Są od 
Iozefa wyłożone gdy iest wypuszczon. 
26. Lata urodzayne i głodne. 36. Io- 
zef przednieyszem przełożon nad Egip- 
tem. 47. Spiżuie zboża. 50. Zona i dzie- 
ci iego. 


1. Potym we dwu lat sniło się Faraonowi 
iakoby stać miał nad rzeką. 

2. Asiedmi krow pięknych i tłustych wy- 
chodziły z rzeki, a pasły się na łąkach. 

3. A za niemi ine siedmi krow szpetne 
i chude wychodziły z rzeki, i stanęły podle 
onych drugich nad brzegiem rzeki. 

4. Atak ony krowy szpetne i chude, po- 
żarły onę siedmi pięknych i tłustych, a zatym 
ocucił się Farao. 

5. A po drugie zasnąwszy widział iny sen, 
A ono siedmi kłosow wyrastało z iednego 
źdźbła cudnych i pełnych. 

6. A potym widział inych siedmi cienkich 
i zeschłych od wiatru zewschodnego ktore za 
nimi wyrastały. 

7. Ony tedy siedmi cienkich kłosow pożar- 
ły siedmi kłosow pełnych: A za tym się Farao 
ocucił, A toć był sen takowy. 

8. Nazaiutrz rano będąc * zatrwożony, ro- 
skazał zwołać wszytki wieszczki i mędrce Egipt- 
skie, a opowiedział iem sen swoy, Ale niebył 
żaden coby gi iemu był wyłożył. 

9. Tedy przednieyszy Podczaszy mowił tak 
do Faraona, Teraz ia grzech swoy wyznać mu- 
szę. 

10. Na on czas gdy się był Farao rozgnie- 
wał na swe służebniki, a mnie z przednieyszem 
Piekarzem dał do ciemnice w dom Marszałka 
nadwornego. 

Il. Tedy ia i on iedney nocy widzielichmy 
sen każdy z nas według wyrozumienia snu swe- 


go. 
APrzestrach ten co umysł iego przeraził, 


iest od Ducha Bożego, aby poznał w onych 
snoch dziwną Sprawę Bożą. 
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12. Tam też z nami był młodzieniec He- 
breyczyk sługa Marszałka nadwornego przed 
ktoremechmy powiedali sny swoie, ktore on 
nam wykładał, każdemu z nas wedle snu iego. 

13. I tak iako on nam wyłożył wszytko 
się zstało, Abowiem Krol przywrocił mie ku 
pierwszemu stanu, a drugiego obiesić roska- 
zał. 

14. Tedy Farao zarazem posłał po Iozefa, 
a roskazał go wywiesć z ciemnice, ktorego wło- 
sy ostrzygszy, a w ine szaty oblokszy, stawili 
przed Faraonem. 

15. Rzekł tedy Farao do Iozefa, Snił mi 
się sen ktorego mnie żaden wyłożyć niemo- 
że, Alem ia o tobie słyszał żeś iest wykładacz 
SNOW. 

16. I odpowiedział Iozef Faraonowi, 
Oprocz mnie $ sam Bog rzeczy fortunne 
opowie Faraonowi. 

17. Zatym rzekł Farao do Iozefa, Sniło mi 
się, iakobych stał nad brzegiem rzeki. 

18. A oto siedmi krow tłustych i pięknych 
wychodziły z rzeki, a pasły się na łące. 

19. Za niemi drugie siedmi krow wycho- 
dziły tak chude i szpetne i znędzniałe, iż we 
wszey Egiptskiey ziemi tak szpetnychem nie 
widział. 

20. Potym ty krowy chude i szpetne pożar- 
ły ony pierwsze siedmi krow tłustych. 

21. Ktore gdy z żarły, tedy nieznać było 
na nich, aby były co zeżrzeć miały, Bo także 
były szpetne, iako i przed tym. A zatymem się 
ocucił. 

22. Teżem widział przez sen siedmi kłosow 
pełnych i cudnych z iednego źdźbła wyrastaią- 
cych. 

23. A potym drugie siedmi kłosow cien- 
kich, i prożnych, a zeschłych od wiatru ze- 
wschodnego, ktore za niemi wyrastały. 

24. Tedy ony siedmi cienkich kłosow, po- 
żarły siedmi kłosow cudnych. Com ia opo- 
wiedział wieszczkom, lecz mi tego żaden nie 
oznaymił. 

25. Nato lozef odpowiedział Faraonowi, 
Sny twoie o Farao iednęż rzecz znaczą, Bog 
ciebie upomina z tego co potym ma uczynić. 

26. Siedmi pięknych krow są siedmi lat, 


B'Tu samemu Bogu chwałę przywłaszcza 
w wykładaniu snow. 


'Psal.105:20. 
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a siedmi cudnych kłosow, są siedmi lat, a tak 
to iedenże sen iest. 

27. Ty też siedmi krow chudych i spetnych 
co wychodziły za niemi, są siedmi lat, i sied- 
mi kłosow cienkich i zeschłych od wiatru ze- 
wschodnego, będą siedmi lat głodnych. 

28. Otoż Bog iakomci to powiedział, oka- 
zuie tobie co ma uczynić. 

29. Atak w siedmi lat przyszłych, będzie 
wielki urodzay we wszytkiey ziemi Egiptskiey. 

30. Potym prziydą po nich siedmi lat gło- 
du, tak iż onego urodzaia nic znać niebędzie 
w ziemi Egiptskiey, bo głod zniszczy ziemię. 

31. Taki będzie niedostatek pożywienia, że 
namnieyszy znak niezostanie tak pleniego uro- 
dzaiu, przed tak cięszkiem ktory będzie gło- 
dem. 

32. Aiżci się sniło po dwakroć, tedyć to 
Bog zapewne umyśslił, a barzo w krotce uczyni. 

33. A przetoż teraz o Farao, © znaydzi mę- 
ża iakiego dowcipnego a mądrego, cobyś go 
przełożył nad Egiptem. 

34. Ty też sam o Farao uczyń tak, niech bę- 
dą urzędnicy nad ziemią, i oddziel sobie piątą 
część ziemie Egiptskiey, na siedmi lat urodzay- 
nych. 

35. Aoniniechać zbieraią spiże w tych uro- 
dzaynych leciech, a niech zbieraią zboża twem 
imieniem do spichlerzow po miesciech, i za- 
chowywaią. 

36. Ty zboża potym przydadzą się k zacho- 
waniu ziemie, gdy przydą siedmi lat głodnych 
na ziemie Egiptską, aby głodem niezginęła. 

37. Ta rzeczbarzo się podobała Faraonowi, 
i wszem służebnikom iego. 

38. Do ktorych rzekł Farao: Izali gdzie mę- 
ża takowego znalesć możemy, w ktorymby był 
Duch Boży. 

39. Tedy rzekł Farao do lozefa, Gdyż ci 
Bog to wszytko oznaymiżł, a nie iest nikt tobie 
rozumem rownem i mądrością. 

40. " Tobie samemu poruczam rząd na do- 
mem swem, ? a na roskazanie twe stanie lud 


moy zbroyny, iedno tylko stolicą nad cię przed- 


Clozef nie tylko rzeczy przyszłe opowieda, 
ale ktemu podawa rady, iakoby zabieżeć przy- 
szłey przygodzie i zginieniu, ktory urząd iest 
prawdziwego Proroka. 

DBędziesz Hetmanem nad woyskiem, 


Psal.105:21. Dziei./:10. 
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nieyszem będę. 

41. Nad to rzekł Farao do lozefa, Obacz 
iżci poruczam w moc wszytek Egipt. 

42. Tamże Farao ziąwszy pierścień z palca 
swego, włożył gi na palec lozefowi, a w szaty 
iedwabne oblec go roskazał, i włożył łańcuch 
złoty na szyię iego. 

43. I roskazał go wsadzić na woz dostoień- 
stwa wtorego, aby przed niem wołano, * Kła- 
niaycie się, dawaiąc mu moc wszytkę nad zie- 
mią Egiptską. 

44. Zatym rzekł Farao do lozefa: lakom 
iest Farao, tedy żaden nad wolą twą nieruszy, 
ani ręką, ani nogą we wszytkiey ziemi Egipt- 
skiey. 

45. I wezwał imię Iozefowi * Safenat Pa- 
nea: A dał iemu za żonę Asenat, corkę Putyfa- 
ra Książęcia miasta On, Tedy Iozef iezdził po 
ziemi Egiptskiey. 

46. A na ten czas miał trzydziesci lat gdy 
był postawion przed Faraonem Krolem Egipt- 
skiem: I odszedszy od Faraona Iozef, obiechał 
wszytką Egiptską ziemię. 

47. A zrodziła ziemia w onych siedmi le- 
ciech urodzaynych tak obficie iż się gumna 
zbożem napełniły. 

48. A tak przez ony siedmi lat, zebrał 
wszytki zboża w ziemi Egiptskiey, a zwiozł ie 
do miast ze wszytkich pol ktore bliższe były 
do miasta ktorego. 

49. Zebrał tedy Iozef tak wielką obfitosć 
zboża, iako piasku morskiego, tak iż przed 
wielkoscią liczby mu niebyło. 

50. * A przed onemi laty niż głod był, uro- 
dzili się lozefowi dwa synowie, ktore iemu po- 
rodziła Asenat, corka Putyfara Książęcia mia- 
sta On. 

51. I wezwał lozef pierworodnego syna 
swego Manasse mowiąc, Sprawił to Bog abych 
zapomniał wszego trapienia mego, i wszytkie- 
go domu oyca swego. 

52. A drugiemu dał imię Efraim, iż go Bog 


Niektorzy tak wykładaią, będą całować usta 
twe a będą cię wyznawać Panem. 
EOciec dobrotliwy, abo ociec Krolewski. 
FChaldeyski wykład tak ma, Nazwał go 
Człowiekiem, ktoremu rzeczy taiemne są 
obiawione. Stary a pospolity wykład, Wyba- 


wicielem świata. 
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rozmnożył w ziemi trapienia iego. 

53. Tedy się dokończyły siedmi lat uro- 
dzaynych w ziemi Egiptskiey. 

54. $I przyszły siedmi lat głodnych, tak ia- 
ko był Iozef opowiedział, i był głod po wszyt- 
kich krainach, Ale we wszytkiey ziemi Egipt- 
skiey było dosyć chleba. 

55. Potym też wszytka ziemia Egiptska ści- 
śniona iest głodem, alud począł wołać do Fara- 
ona o chleb. Tedy Farao odpowiedział Egiptcy- 
anom aby szli do Iozefa, a coby im on roskazał, 
aby tak czynili. 

56. A gdy głod moc brał po wszey ziemi, 
otworzył lozef wszędy gumna, a przedawał 
zboża Egiptcyanom, abowiem głod barzo się 
był zmocnił w ziemi Egiptskiey. 

57. Tedy ze wszytkich ziemi iechano do 
Egiptu kupować żywności od lozefa, abowiem 
głod barzo się był zmocnił po wszytkiey ziemi. 


KAPITUŁA 42 
€ i. Iakob sle dziesięc synow swych 
do Egiptu kupować zboża. 7. lozef ie 
poznał a groźnie sie im stawi. 9. Dziw- 
nemi ich obyczaymi doświadcza. 
20. Obiecuią mu przywieść Benia- 
mina. 21. Znaią iż są winnemi przed 
lozefem. 25. Namierzono im zboża 
i pieniądze wrocono. 36. lakob nie 
przyzwala aby miał posłać Beniamina. 


1. * A wiedząc Iakob iż w Egiptcie było do- 
syć zboża, rzekł do swych synow, Czemu się 
ieden na drugiego oglądacie: 

2. Otomsłyszał iż iest dosyć zboża w Egipt- 
cie, ledźcie tam a kupcie z tamtąd dla nas, 
abychmy wżdy żywi zostali a nie pomarli. 

3. Tedy dziesięć braciey lozefowych iechali 
do Egiptu kupować zboża. 

4. Wszakoż lakob nieposłał Beniamina 
brata lozefowego z bracią iego boiąc się aby 
się nie stało z nim co złego. 

5. I przyszli synowie Izraelowi kupować 
zboża społu z onemi ktorzy też tam iechali, 
Abowiem głod był w ziemi Chananejskiey. 

6. A lozef był przednieyszem sprawcą 
w oney krainie, i przedawał zboża wszemu lu- 
dowi w ziemi, I przyszedsy bracia lozefowi, 
kłaniali się przed niem aż do samey ziemie. 


$Psal.105:16. 
"Dziei.7:12. 
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7. Ktore iako skoro * Iozef uyzrał, poznał 
ie, Ale zmyslaiąc się być inszem, srodze z niemi 
mowił, pytaiąc się ich z kądby przyszli, Na co 
oni odpowiedzieli, iż przyszli z ziemi Chana- 
neyskiey, kupować pożywienia. 

8. Tedy Iozef poznał bracią swą, ale go oni 
niepoznali. 

9. I przyszły na pamięć Iozefowi sny ktore 
się mu sniły o nich, tedy rzekł kniem, Musi- 
cie wy być szpiegowie, a dla tegoście przyszli 
abyście przepatrzali mieysca nie barzo mocne 
w tey krainie. 

10. A oni odpowiedzieli, Nie tak iest nasz 
panie, bo my słudzy twoi przyszlichmy kupo- 
wać pożywienia. 

11. Myciechmy są synowie oyca iednego, 
i prawdziwi iestesmy, a nie iestesmy my słu- 
żebnicy twoi szpiegowie. 

12. Tedy iem on rzekł, Owszem się mnie 
zda, zeście wy tu przyszli wywiadować się 
mieysc nieobronnych w tey krainie. 

13. A oni rzekli, Dwanaście nas iest bra- 
ciey sług twoich, narodzonych z iednego mę- 
ża w ziemi Chananejskiey, z ktorych ieden na- 
młodszy został przy oycu, a drugiego iuż nie- 
masz. 

14. Nato iem odpowiedział lozef, Toć iest 
com ia powiedział, zeście wy szpiegowie. 

15. Alewasw tym doświadczę, $ Niech tak 
Farao żywie, iż z tąd nie wynidziecie, aż brat 
wasz młodszy tu się stawi. 

16. Posliciesz iednego z was, coby go tu 
przywiodł, a wy do tąd w więzieniu będzie- 
cie, aby słowa wasze były doświadczone, iesliż 
prawdę powiedacie, A iesliż nie tak, Zywie Fa- 
rao zeście wy są spiegowie. 

17. Tedy ie dał pod straż do trzeciego dnia. 

18. A potym dnia trzeciego tak do nich mo- 
wił, Uczyńcie tak chcecieli żywo zostać, boć 
się ia boię Boga. 

19. Tesliżeście prawdziwi, niech ieden z was 
braciey w więzieniu zostanie pod tą strażą 


gdzieście byli: A wy drudzy odnieście zboża 


AMowi do nich iakoby ich nieznał stawiąc 
się im barzo srodze. 

B'Ten obyczay przysięgi nie iest przez grze- 
chu, A tak z tąd iaśnie baczyć możem, iż wier- 
ni trudno maią uydź grzechu, a trudno wieść 
maią pobożny a bez przygany żywot, poki się 


sprawami swiata tego bawią. 
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do domu, abyście się odięli głodowi. 

20. A przywiedziecie do mnie brata wasze- 
go namłodszego, tak damy wiarę powieściam 
waszem, i uydziecie śmierci. Tedy oni przyięli 
namowę takową. 

21. *I mowili sami miedzy sobą, Zapraw- 
dę żechmy zgrzeszyli przeciw bratu naszemu: 
Bo widząc strapione serce iego gdy się nam 
modlił, nie chcielichmy go wysłuchać, za co 
oto przyszedł na nas taki kłopot. 

22. Tedy iem Ruben powiedział temi sło- 
wy, Izalim ia wam nie mowił, ” abyscie przeciw 
pacholęciu nie grzeszyli, a wżdyście mię nie- 
usłuchali: Teraz pomsty za iego krewi na nas 
przypadaią. 

23. I mniemali żeby lozef nie rozumiał te- 
go, bo z niemi przez tłumacza mowił. 

24. Odszedszy tedy od nich płakał, a po- 
tym się kniem wrocił, imowił z niemi, a wziąw- 
szy miedzy niemi P Symeona, przed oczyma 
ich roskazał go zwięzać. 

25. A potym roskazał nasypać iem zboża 
w wory ich, a do każdego woru włożyć pie- 
niądze ich, roskazawszy iem dać żywności na 
drogę: Co się tak stało. 

26. Tedy oni wkładszy zboża na osły swe, 
odeszli z tamtąd. 

27. Ale będąc na gospodzie, gdy ieden 
z nich rozwiązał wor aby pokarmił osła swego, 
uyzrał pieniądze na wierzchu w worze. 

28. I opowiedział braciey, Oto pieniądze 
moie mnie są wrocone, a Są w mem worze, 
Tedy im wnet serce upadło, a zdumiawszy się 
mowili miedzy sobą, Coż wżdy z nami Bog 
czyni: 

29. Przyszedszy tedy do ziemie Chananey- 
skiey do oyca swego lakoba, opowiedzieli mu 
wszytko to co ich potkało tak mowiąc. 

30. Pan oney krainy mowił srodze z nami, 
i miał nas za szpiegi. 

31. Alechmy się mu sprawowali, żechmy 
ludzie prawdziwi a nie szpiegowie. 

32. Powiedaiąc że nas iest dwanascie bra- 


cDługo sie ona ich złość taiła, A przetoż 
też baczemy iako im ono utrapienie było po- 
żyteczne, ktore ie ku pokucie przywiodło. 

DTIozef dla tego używa fortelu takiego, aby 
miasto Beniamina, i wszytkiego domu oy- 
cowskiego, iako zakład to sobie zostawił. 
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ciey synow oyca naszego, z ktorych iuż iedne- 
go niemasz, a co namłodszy został przy oycu 
w ziemi Chananejskiey. 

33. Wszakże mąż on a pan oney ziemie, tak 
nam powiedział, W tym poznam żeście praw- 
dziwi, iesliże iednego brata waszego przy mnie 
zostawiwszy, a odnioższy zboże do domu, aby- 
ście się głodowi odięli. 

34. Iego co namłodszego brata waszego 
przywiedziecie do mnie, a z tądci ia poznam że- 
scie nie szpiegowie ale ludzie prawdziwi, i wro- 
cę wam brata waszego, dopuszczaiąc wam wol- 
ności kupowania w tey krainie. 

35. A przy wysypowaniu z worow, każdy 
w swem worze znalazł węzełek z pieniądzmi 
swoiemi, A widząc ony węzełki z pieniądzmi 
swemi, i synowie i ociec polękali się. 

36. Tedy rzekł Iakob ociec ich, Wy mnie 
osierociałem uczynicie, Iozefa iuż niemasz, 
i Symeona niemasz, a ieszcze mi i Beniaminia 
chcecie wziąć, to się wszitko na mię zgarnie. 

37. Ale Ruben rzekł oycu swemu, Zabiy 
dwu synow moich iesliż go tobie zasię nie przy- 
wiodę, Zwierz mi go, a la go tobie stawię. 

38. Ale on rzekł, Niepoydzie z wami syn 
moy, Abowiem gdy iuż brat iego zginął, tedy 
iedno on sam po niem został, ktoremu iesliżby 
się trefiło umrzeć na tey waszey drodze, wyby- 
ście siwiznę moię do grobu z żałością wprowa- 


dzili. 


KAPITUŁA 43 
€ 1. Iakob przymuszony sle Beniami- 
na do Egiptu. 16. Wielka ludzkość Ioze- 
fowa przeciw praciey swey, a zwłaszcza 
przeciw Beniaminowi. 


1. Aletymcięższy głod uciskał ziemię. 

2. A tak gdy onę przyniesioną z Egiptu 
żywność strawili, Ociec począł upominać syny, 
aby znowu iechali, a kupili nieco pożywienia. 

3. Do ktorego rzekł ludas, Oswiadczył się 
tam ten człek pod przysięgą, iżbysmy się nie 
ukazowali przedeń, ieslibychmy brata niemieli 
z sobą. 

4. Tesliż tedy posliesz z nami brata naszego, 
poiedziemy, a kupiemyć żywności. 

5. Aleiesliż go nie poslesz, niepoiedziem: 
Bo to nam przyrzekł tamten mąż, " iż nas 
przedsię nieprzypuści, iesliż z sobą nieprzywie- 
dziemy brata naszego. 
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6. Tedy powiedział Izrael, Przeczeście mię 
w tę trudność wprawili, iżeście powiedali że 
macie ieszcze brata: 

7. Aonirzekli, Tamten mąż pilnie się pytał 
o nas, i o narodzie naszym, i iesliby był żyw 
ociec nasz, ktemu ieslibychmy mieli i inego 
brata, A takżechmy przed niem wszytkę rzecz 
powiedali: A cożechmy my wiedzieli, iesli nam 
miał roskazać przywiesć brata naszego: 

8. Irzekł udas do Izraela oyca swego, Posli 
zemną to pacholę a niech iedziemy, żebysmy 
wżdy żywot nasz zachowali, a nie pomarli my, 
i ty, i dziateczki nasze. 

9. "Ia sam tobie zań przyrzekam, a mnie 
się go upominay: leslibych go zasię tobie nie 
przywiodł, a nie stawił go przed tobą, niechay- 
że tobie za to wienien będę aż do śmierci. 

10. Abowiem co się tu omieszkawamy, te- 
dybychmy się iuż byli z tamtąd wrocili drugi 
raz. 

11. Tedy Izrael ociec ich rzekł do nich, 
Gdyż tego teraz iest potrzeba, uczyńciesz tak, 
Z tych rzeczy ktore są w naszych krainach na- 
zacnieysze, donieście mężowi onemu za upo- 
minek, nabrawszy w naczynia swe nieco żywi- 
ce i miodu, rzeczy wonnych, Mirry, Daktylow, 
i Migdałow. 

12. Weźmiecie też we dwoy nasob pienię- 
dzy, a ty też pieniądze coście znaleźli na wierz- 
chu w swych worzech, odnieście, owa się to 
snadź za iakiem obłądzeniem stało. 

13. A iuż wziąwszy brata waszego idźcie 
zaś ku mężowi temu. 

14. Niechayże * Bog wszechmogący obro- 
ci kwam łaskawie męża tego, aby wam i tam 
tego brata drugiego i Beniaminia zaś wolno 
puścił, Gdzie iesliżbych ia był pozbawion dzia- 
tek swych, niechayże iuż tak zostanę sierotą. 

15. Tedy oni wziąwszy upominki, i w 
dwoy nasob pieniędzy, wziąwszy też i Beniami- 
nia, szli do Egiptu, a stawili się przed lozefem. 

16. A widząc lozef Beniaminia z niemi, ro- 
skazał sprawcy domu swego, W wiedź ty ludzi 
do domu mego, a zabiy co, i nagotuy prze nie, 


ATu się uczym z przykładu lakobowe- 
go, abysmy każdego lekarstwa wedłu swiata 
w rzeczach przeciwnych pokuszali, A wsza- 
koż tak, abysmy się na samego Boga spuszcza- 
li, a iemu ufali. 
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bo chcę aby u mnie na obiedzie byli. 

17. Co wszytko on uczynił iako mu Iozef 
roskazał, a dowiodł ie do domu iego. 

18. Tedy gdy oni byli w wiedzieni do do- 
mu Iozefowego, bali się, mniemaiąc że dla 
onych pieniędzy, ktore przed tym znaleźli 
w worzech swych, tam są dowiedzieni, aby ie 
tak w tym podeszto, a ony zosły ich w niewolą 
pobrano. 

19. Atakprzyszli do przednieyszego spraw- 
ce domu Iozefowego, i mowili z niem w sa- 
mem weściu w dom. 

20. Tymi słowy, * Mychmy panie tu byli 
pierwey przyiechali kupować żywności. 

21. A gdychmy do gospody przyszli, a roz- 
wiązali wory swoie, znalazł każdy z nas pienią- 
dze na wierzchu w worze swem według wagi, 
ktorechmy tu zasię z sobą przyniesli. 

22. Przynieslichmy też i drugie pieniądze 
dla kupowana zboża, A nie wiemy kto ie nam 
włożył do naszych worow. 

23. Ale on rzekł, Wszytko to ku waszemu 
lepszemu, nic się nie lękaycie: Bog wasz i oyca 
waszego, sam wam włożył ten skarb do wa- 
szych worow, bo pieniądze wasze były u mnie. 
Tedy wywiodł do nich Symeona. 

24. Iw wiodł ie on człowiek do domu Io- 
zefowego, a dał im wody iż umyli nogi sobie, 
i dał też czymby pokarmili osły swoie. 

25. Zatym nagotowali upominki Ilozefo- 
wi, niż się wrocił do domu ku południu, Bo 
porozumieli iż tam mieli ieść chleb. 

26. Tedy gdy lozef wszedł do domu, od- 
dali mu upominki ktore z sobą przyniesli, kła- 
niaiąc się mu aż do ziemie. 

27. I pytał się o ich zdrowiu ktemu też 
rzekł, Iakosz się ma ociec wasz starzec o ktore- 
meście mi powiedali: Zywli ieszcze: 

28. A oni odpowiedzieli, Służebnik twoy 
a ociec nasz żyw iest ieszcze, i dobrze zdrow, 
I ukłonili się iemu z uczciwością. 

29. Tedy on podnioższy oczy swe uzrał Be- 
niaminia brata swego rodzonego i rzekł, A ten- 
że to iest wasz namłodszy brat o ktoremeście 
mi powiedali: K temu rzekł, Bog niechay ci 
będzie miłościw miły synu. 

30. I wyszedł natychmiast lozef, abowiem 
litością wzruszony przeciw bratu, szukał miey- 


sca gdzieby był płakał, A wszedszy do pokoia 
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swego płakał tam. 

31. Potym sobie umywszy twarz, wyszedł 
zasię a niedawał znać po sobie, I roskazał ieść 
dawać. 

32. Ale przedeń osobno potrawy stawia- 
no, a przed nie osobno, przed Egiptcyany też 
osobno, ktorzy z niem iadali, Abowiem Egipt- 
cyanom nie godziło się iadać z Ebreyczyki, * 
ktoremi się oni brzydzili. 

33. A wedle lat każdego posadzono ie 
przed niem, co onym było w podziw. 

34. Tedy ony potrawy swe roskazał stawić 
przed nimi, a pięć kroć więtsza część dostawała 
się Beniaminiowi niż inem, i pijąc ochotnie © 


byli z niem dobrey mysli. 


KAPITUŁA 44 
€ 1. Iozef rozmaitemi obyczaymi ku- 
si bracią swą. 16. Wyświadczania i wy- 
mowki ludasowe gdy się zastawuie za 
Beniamina. 


1. Tedy roskazał lozef przednieyszemu 
sprawcy domu swego, aby nasypał zboża 
w wory ich, iako może być nawięcey, a iżby 
na wierzchu w każdego worze włożył iego pie- 
niądze. 

2. Aw namłodszego wor aby włożył śrebr- 
ny kubek iego, i z pieniądzmi za zboże, Co on 
wszytko uczynił iako mu roskazano. 

3. Nazaiutrz skoro się rozedniewać poczę- 
ło, puszczono w drogę ony męże z osły ich. 

4. Tedy gdy iuż z miasta wyszli, a ieszcze 
było nie daleko, Iozef tak roskazał sprawcy 
swemu, Wstań a pogoń męże ony, a dogoniw- 
szy ich mow k niem, Czemuście oddali złem 
za dobre: 

5. A zasz się to wam godziło ukraść ku- 
bek z ktorego piya pan moy: * a używa go 
w wieszczbach swych: Zleście sobie poczęli że- 
ście to uczynili. 

6. Ontedy sprawca gdy ich dogonił mowił 


do nich ony wszytki słowa. 


BZawżdy bałwochwalcy są  hardemi 
w swych zaboboniech, dla ktorych ine wzgar- 
dzaią. 

CNie wykroczyli z kresu mierności, ale się 
tu okazuie społeczna radość ich z bratem. 

ATo iest, ktorego używa w czarnoksię- 
stwie, A takowe zmyslanie w lozefie, iest iście 
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7. Ale oni odpowiedzieli mu, Czemu pan 
Nasz to o nas powieda: Boże uchoway abych- 
my to słudzy twoi uczynić mieli. 

8. Oto pieniądze ktorechmy byli znaleźli 
na wierzchu w worzech naszych, przynieslich- 
my k tobie aż z ziemie Chananeyskiey, a iesz- 
czeszbychmy mieli kraść z domu pana twego 
złoto albo śrebro: 

9. A wszakoż u ktoregoby z nas twych sług 
był znalezion, ten niechać gardło da, i my sami 
niechay będziemy sługami pana twego. 

10. Tedy on rzekł, Niechayże iuż teraz tak 
będzie iako sami powiedacie, Ien u kogo bę- 
dzie znalezion, niech będzie mem sługą, a wy 
drudzy nic nie zostaniecie winni. 

Il. Awnetzarazem każdy z nich złożył wor 
swoy na ziemię, a rozwiązali ie wszyscy. 

12. Potym on szukał, począwszy od star- 
szego aż do młodszego, i nalezion iest kubek 
w wortze Beniaminiowem. 

13. Tedy oni rozdarli na sobie odzienie 
swoie, a każdy z nich włożywszy wor na osła 
swego, wrocili się do miasta. 

14. AtakTudasz bracią swą szedł do domu 
Iozefowego, gdzie go ieszcze zastali, i upadli 
przed niem na ziemię. 

15. Tedy do nich rzekł lozef, Cożeście 
wżdy to uczynili: Azasz nie wiecie iżem ia też 
iest ieden wieszczek: 

16. Zatym ludas rzekł k niemu, Ey coż 
rzecz mamy przed Panem naszym: i iakoż 
się wymawiać, a tobie się usprawiedliwić ma- 
my: Bog okazał złość nas twoich służebnikow: 
Otochmy iuż są wszyscy służebniki twemi pa- 
nie moy, tak my, iako i ten u ktorego kubek 
naleziono. 

17. Ale on rzekł, Boże uchoway bych ia to 
uczynić miał, Ten u kogo naleziono kubek, ten 
sam tylko będzie mem sługą, Ale wy iedźcie 
wolno do oyca swego. 

18. Tedy Iludas przystąpiwszy kniemu 
rzekł, O panie moy proszę abych ia służebnik 
twoy mogł co maluczko rzec, a iżbyś chciał słu- 
chać, a nie raczył się gniewać na sługę swego, 
gdyżeś ty tu iest iako drugi Farao. 

19. Abowiem gdy iako pan nasz pytał 


swych służebnikow, Iesliż macie oyca abo bra- 


z grzechem, iż on tu przezwiskiem wieszczby, 
urząd Prorocki szpeci. 
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ta: 

20. Tedyciechmy odpowiedzieli panu swe- 
mu iż mamy oyca starego, 1 także też i to, że 
w starości iego urodziło mu się dziecię, ktore- 
go brat rodzony umarł, a iedno ten sam został 
po matce, ktorego ociec barzo miłuie. 

21. Atyśnam roskazał słtugom swem, Przy- 
iedzcie z niem ku mnie, abych go oglądał oczy- 
ma swemi. 

22. A mychmy tobie powiedali panu swe- 
mu, Iż pacholę nie może opuścić oyca swego, 
bo iesliżby go opuściło, pewnie on umrze. 

23. Tedyś rzekł do nas sług twoich ” le- 
sli namłodszy brat z wami nie przyiedzie, nie 
przypuszczę was nigdy przed obliczność moię. 

24. A tak gdychmy przyszli do sługi twe- 
go oyca naszego, opowiedzielichmy mu słowa 
twoie pana mego. 

25. Potym rzekł do nas ociec nasz, ledźcie 
a kupcie nam trochę żywności. 

26. A mychmy powiedzieli, Iż tam wrocić 
się nie możemy, iesliżby brat nasz młodszy nie 
szedł z nami: Ale z niem poydziemy tam, Bo 
nas nie dopuszczą inaczey przed obliczność 
człowieka onego, ażby z nami był młodszy 
brat nasz. 

27. Naco powiedział nam służebnik twoy 
a ociec nasz, Wiecie iż żona moia dwu mi Sy- 
now porodziła. 

28. * Aieden niewiem gdzie mi się podział: 
I mowiłem, Zaiste go źwierzę rozdarło, a od 
tądżem go niewidział. 

29. Gdzie iesli ieszcze i tego odemnie precz 
weźmiecie, a iemuby się umrzeć przydało, tedy 
z żałością szedziwosć moię odeslecie do grobu. 

30. Otoż teraz iesliżbych przyszedł do słu- 
gi twego oyca moiego, a pacholęcia bychmy 
nie przywiedli z sobą, ktorego on serdecznie 
iako duszę swą miłuie. 

31. Tedy się stanie iż gdy uyzry że pacholę- 
cia niebędzie, pewnie umrze: A tak my słudzy 
twoi doprowadziemy szedziwość sługi twego 
oyca naszego z wielką żałością do grobu. 

32. A zaiste ia sługa twoy dałem się zakła- 
dem za to dziecię oycu swoiemu, tak przyrze- 
kaiąc, $ Ieslić go zaś nie przywiodę, tedy tobie 
oycu swemu niechay po wszytek czas za to wi- 
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nien będę. 

33. A tak teraz proszę, niechay ia sługa 
twoy zostanę tobie panu swemu niewolni- 
kiem miasto pacholęcia iedno ono niechay się 
wroci z bracią swą. 

34. Abowiem i iakoż się ia wrocić mam do 
oyca swego, gdyby zemną pacholęcia nie było: 
Musiałbych patrzyć na żałość ktora się stanie 
oycu moiemu. 


KAPITUŁA 45 

€ 1. Iozef iuż sie dawa poznać braciey 
swey. 5. Ciesząc ie a ukazuiąc iż sie to 
wszyto stało z przeyzrenia Bożego, kto- 
ry złą rzecz zawżdy obraca ku dobre- 
mu. 9. Puszcza ie wolno z wozy, z po- 
żywieniem, i z upominki, prosząc aby 
k niemu przyiechali z oycem iego. 17. A 
to na roskazanie Faraonowo. 26. Z kąd 
Iakob zumiawszy sie dziwnie sie radu- 
ie. 


1. Tedy Iozef iuż się daley strzymać nie 
mogł przed wszytkiemi co około niego stali, 
A rzekł głosem, A Wynidźcie z tąd precz wszy- 
scy. I niezostał z niem żaden, gdy się Iozef dał 
poznać braciey swey. 

2. A płacząc głośno mowił, co i Egiptcy- 
anie, także i wszytek dwor Faraonow słyszeli. 

3. Gdzie tak Iozef mowił do braciey swo- 
iey, Iaciem iest Iozef, Zywli ieszcze ociec moy: 
Ale bracia nic mu na to odpowiedzieć nie mo- 
gli, bo się go byli barzo zlękli. 

4. Powtore rzekł Iozef braciey swei, Proszę 
przystąpcie się bliżey ku mnie. Tedy się oni 
przystąpili k niemu: A on potym rzekł,  Ia- 
ciem iest brat wasz lozef, ktoregoście przedali 
do Egiptu. 

5. BAtak się nic nie trwoszcie, ani frasuy- 
cie żeście mię tu przedali, Bo dla tego mię tu 


Niechciał Iozef złości braterskiey przed 
Egiptcyany obiawiać, A przetoż iem roskazał 
precz wynidź. 

BAcz to był niepobożny a sprosny ich 
uczynek, iż brata przedali, A wszakoż sie 
to nie stało oprocz osobliwego przyzwolenia 
Bożego, ktory lozefa swego zacnie wywyż- 
szyć chciał, a za iego staraniem kościoł swo- 
ich wiernych zachować: A w tymci Pan Bog 
okazuie osobną sprawę swoię, ktory ze złych 
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Bog przed wami wprzod posłał ! aby zacho- 
wan był żywot wasz. 

6. Abowiemci ieszcze nad oto ty dwie lecie 
iako się głod począł na ziemi, prziydą pięć lat, 
w ktorych ani orać ani żąć będą. 

7. A przetoż mię tu Bog posłał przed wa- 
mi, aby tak tem sposobem potomstwo wasze 
mogło być zachowane na ziemi, a iżbych was 
dziwną sprawą wybawił. 

8. Teraz tedy nie wyście mię tu zasłali, ale 
Bog ktory mię uczynił oycem Faraonowi, i pa- 
nem wszytkiemu domowi iego, a panuiącem 
nad wszytką ziemią Egiptską. 

9. Pospieszayciesz się, a idźcie do oyca mo- 
iego, i powiedzcie mu, Otoć tak powiedzieć 
kazał syn twoy Iozef, Postawił mię Bog pa- 
nem wszey ziemie Egiptskiey: A tak przyiedź 
do mnie nic nieomieszkaiąc. 

10. Ibędziesz mieszkał w ziemi Gesen, a bę- 
dziesz blisko mnie ty i synowie twoi, i syno- 
wie synow twych, owce twe, i woły twoie, i ze 
wszytkiem cokolwiek masz. 

Il. Atamcięchować będę, (Abowiem iesz- 
cze przez pięć lat głod trwać będzie) abyś ty 
z niedostatku nie zszedł i z domem twem, i ze 
wszytkiem tem cokolwiek iest twego. 

12. Otoż oczy wasze iuż się przypatrzyły 
temu, i oczy brata mego Beniaminia, iako ia 
sam usty swoiemi mowię ku wam. 

13. A tak opowiecie to oycu moiemu, iaka 
zacność moia iest w Egiptcie, i to wszytko co- 
ście widzieli, Spieszciesz się tedy, a przywieście 
tu oyca moiego. 

14. Tedy uchwycił się za szyję Beniaminia 
brata swego płacząc, a Beniamini też płakał 
dzierżąc się szyię iego. 

15. Potym całował wszytkę swą bracią 
z płaczem, a potym rozmawiali z niem bracia 
iego. 

16. I doniosła się ta wieść dworu Faraono- 
wego, a powiedziano że przyiechali bracia lo- 
zefowi, Co się barzo podobało Faraonowi, 
i wszytkiem służebnikom iego. 

17. Tedy Farao rzekł Iozefowi, Powiedz 
braciey swey, Uczyńcie tak, nakładźcie brze- 
mion na osły wasze, idźciesz, a wroćcie się do 
ziemie Chananeyskiey. 


uczynkow ludzkich, rzecz tak dobrą a po- 
trzebną raczy wywodzić. 


iNiżey.50:20. 


Kap. 46 


18. Weźmiciesz tu z sobą oyca swego, i cze- 
ladź swą, a wroćcie się zasię do mnie: I dam 
wam część iednę barzo rodzayną ziemie Egipt- 
skiey, gdzie będziecie używać wszey obfitości 
ziemie. 

19. Atak teraz rozkaż iem, Uczyńcie tak, 
a nabierzcie wozow z ziemie Egiptskiey po 
dziatki i po żony wasze, a wziąwszy oyca swego 
przyiedźcie tu. 

20. Niebawciesz się braniem sprzętu swe- 
go, abowiem narodzaynieysza część wszytkiey 
ziemie Egiptskiey wasza będzie. 

21. Synowie tedy Izraelowi uczynili tak, 
a dał iem wozy Iozef podług roskazania Fa- 
raonowego, i pożywienie na drogę. 

22. Dał iem też wszem z osobna odmienne 
szaty, ale Beniaminowi dał trzy sta śrebrnych 
pieniędzy, i pięciory szaty odmienne. 

23. Także wiele oycu swemu posłał, i dzie- 
sięć osłow, na ktorych niesiono co nalepsze 
rzeczy z Egiptu, a dziesięć oslic co niosly zboża, 
chleby, i pokarmy oycowi iego na onę drogę. 

24. Posłał tedy bracią swą, i odiechali, ro- 
skazał iem też to, Aby się nie wadzili idąc 
w drogę. 

25. A tak wyszedszy z Egiptu, przysli k Ia- 
kobowi oycu swemu do ziemie Chananey- 
skiey. 

26. I opowiedzieli iemu mowiąc. leszczeć 
żyw lozef, a onci iest panem nad wszytką 
Egyptską ziemią, zkąd się zdumiało serce ie- 
go, Bo iem nic nie wierzył. 

27. Ale oni wszytki słowa lozefowe powie- 
dzieli iemu, ktore on z niemi mowił, A po- 
tym gdy uyzrał wozy ktore Iozef posłał iżby 
go przewieziono, toż dopiero przyszedł k so- 
bie. 

28. Zatym rzekł Izrael, Dosyć mam na tem, 
gdy ieszcze iest żyw lozef syn moy, poiadę, 
a oglądam go pierwey niżli umrę. 


KAPITUŁA 46 

€ 2. Bog Iakoba cieszy obiecuiąc mu 
życzliwość i bytnosć swą z niem. 5. le- 
dzie do Egyptu i z siedmiądzie siąt 
osob. 8. Ktorych imiona porządkiem 
są spisane. 28. Iozef zaieżdza mu dro- 
gę. 29. Wdzięczne potkanie ich. 31. Io- 
zef radę dawa braciey swey około ich 
mieszkania. 


1. Atak Izrael iechał ze wszytką swą ma- 
iętnoscią, a przyiechał aż ku Beerseba, tamże 
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uczynił ofiary Bogu oyca swego Izaaka. 

2. Tedy Bog mowił do Izraela * w widze- 
niu nocnem temi słowy, Iakobie, Iakobie, Kto- 
ry się ozwał, Owom ia iest. 

3. Aon rzekł kniemu, lam iest Bog, Bog 
oyca twoiego, Nieboy się iść do Egyptu, Abo- 
wiem ia tam rozmnożę cię w wielki narod. 

4. la wnidę z tobą do Egyptu, a ia cię zasię 
z tamtąd wywiodę, A Iozef zawrze oczy twoie. 

5. ' Atak Iakob wyiechał z Beerseba, a sy- 
nowie prowadzili Izraela oyca swego, i dziatki 
swoie z żonami na woziech ktore był Farao 
posłał, aby go na nich przyprowadzono. 

6. Gnali też z sobą i bydło swoie, wioząc 
wszytki maiętnosci, ktorych nabyli w ziemi 
Chananeyskiey, A takci przyszedł do Egiptu 
Iakob ” że wszytkiem narodem swem. 

7. I w wiodł z sobą do Egyptu syny swe 
i dziatki synow swoich, i corki corek swoich, 
ze wszytkiem swem potomstwem. 

8. A tyćsą imiona synow Izraelowych, kto- 
rzy weszli do Egiptu, Iakob i z syny swemi. * 
Pierworodny syn lakobow był Ruben. 

9. Asynowie Rubenowi byli, Henoch, Fal- 
lu, Hezron, i Charmi. 

10. SA synowie Symeonowi, Iamuel, Ia- 
min, Ahod, Iachin, Sohar, i Saul syn niewiasty 
Chananeyskiey. 

11. / Asynowie Lewi Gerson, Kahat i Me- 
rary. 

12. "A synowie ludasowi, Her, Onan Se- 
la, Fares, i Zara, Ale Her i Onan, pomarli są 
w ziemi Chananeyskiey. A Fares miał syny, He- 
zrona i Hamula. 

13. * A synowie Izascharowi, Tola, Fua, 
lob, i Symeron. 

14. A synowie Zabulonowi Sared, Elon, 
i Iahelel. 

15. Acićsą synowie Liey ktore porodziła 


ADo tego widzenia przydane iest słowo, 
A nigdzie i w pismie nieczytamy, aby Pan Bog 
komu miał się okazować oprocz słowa swego. 
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Iakobowi w Padan Aram i Dynę corkę iego. 
A wszytkich osob synow i corek iego było trzy- 
dziesci i trzy. 

16. Synowie też Gad byli Sefon, Aggi, Suni, 
Esebon, Heri, Arody, i Areli. 

17. $ A synowie Asser byli Iamna, lesua, 
Iesui, Berya, i Sara siostra ich. A synowie Be- 
ryego byli Heber i Melchiel. 

18. A toć są synowie Zelfini, ktorą Laban 
dał był Liey dziewce swey: Ktorych ona lako- 
bowi szesnascie urodziła. 

19. Także synowie Rachele żony Iakobo- 
wey byli, Iozef i Beniamin. 

20. A TIozefowi w ziemi Egyptskiey naro- 
dzili się dwa synowie Manasse i Efraim, ktore 
iemu porodziła Asenat corka Putyfara Książę- 
cia miasta On. 

21. * Synowie też Beniaminowi byli, Be- 
la, Bechor, Asbel, Gera, Naaman, Echi, Ros, 
Mofim, Ofim, i Ared. 

22. Cić są synowie Rachele ktore porodzi- 
ła Iakobowi: A było ich wszytkich czternaście 
osob. 

23. Dan też miał syna Husym. 

24. Asynowie Neftalinowi byli, Iasiel, Gu- 
ni, Ieser, i Sallem. 

25. Acić są synowie Bale, ktorą Laban dał 
był Racheli corce swey, a ona ie porodziła Ia- 
kobowi: A było ich wszytkich siedmi osob. 

26. Owa wszytkich ktorzy weszli z lako- 
bem do Egiptu, a ktorzy poszli z niego, było 
w liczbie sześćdziesiąt i sześć osob, oprocz nie- 
wiastek Iakobowych. 

27. Ale Iozefowi urodzili się w Egiptcie 
dwa synowie: A tak wszytkich * co z Iakobem 
weszli do Egiptu było B siedmidziesiąt osob. 

28. I posłał przed sobą ludasa do lozefa 
aby mu mieysce zgotował w Gesen, I tamże 
do ziemie Gesen przyiechali. 


BGreccy wykładacze w wykładzie swym 
przydali Pięć osob, o ktorey liczbie Sczepan 
swięty w dzieioch Apostolskich przypomina, 
Abowiem na on czas pospolicie wszędy wy- 
kład Grecki był w używaniu, Acz i na tym 
mieyscu i na inych co się tknie tey liczby, iest 
nie własnie postawiony. 


$1.Kron.7:30. 
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29. A natychmiast lozef roskazawszy za- 
prządz woz swoy, wyiechał przeciw Izraelo- 
wi oycu swemu do Gesen. A uyzrawszy go, 
uchwycił się szyie iego i płakał chwilę. 

30. Tedy rzekł Izrael do lozefa, luż teraz 
nieżal mi umrzeć, gdym cię żywo oglądał. 

31. Atak rzekł Iozef do braciey, i do czela- 
dzi oyca swoiego, Poiadę naprzod, a opowiem 
Faraonowi, Iż bracia moi, i czeladka oyca me- 
go, ktorzy byli w ziemi Chananeyskiey, przyie- 
chali do mnie. 

32. A są mężowie oni Pastuchowie, ludzie 
ci co się około bydła schowali, Stada też owiec, 
i wołow, i wszytkę swą maiętność przywiedli 
z sobą. 

33. A przetoż gdyby was wezwał k sobie 
Farao, a pytał was, Iaką się sprawą bawicie: 

34. Tedy mu tak odpowiecie, My słudzy 
twoi, od naszey młodosci aż do tych czasow ie- 
steśmy pastuchowie iako i oycowie naszy. A to 
dlatego abyście mieszkali w ziemi Gesen. Boć 
się Egyptcyanie © brzydzą wszelkiemi pasterz- 


mi owiec. 


KAPITUŁA 4/ 

€ 1. Iozef bracią swą stawi przed Fara- 
onem. 7. Tudzież i oyca swego. 11. Zie- 
mia Gesen iest iem ku mieszkaniu da- 
na. 13. Dla nieznosnego głodu. 16. Io- 
zef bierze wszytki dobra i maiętnosci 
Egyptskie. 24. Piątą częsć płacą Krolo- 
wi. 29. Iakob obowięzuie lozefa około 
pogrzebu swego. 


1. Tedy Iozef przyiechawszy do Faraona 
opowiedział iemu, Iż z ziemie Chananeyskiey, 
przyiechał ociec iego i bracia iego, ze wszytkie- 
mi trzodami swemi, i z dobytki, i ze wszytką 
swoią maiętnoscią, a iż iuż są w ziemi Gesen. 

2. Atakzoney liczby braciey swey wybrał 
pięć mężow, ktore stawił przed Faraonem. 

3. Igdy się od nich Farao pytał, lakąby się 
sprawą bawili, Odpowiedzieli iemu, My słu- 
dzy twoi iestesmy pastyrze owiec iako i oyco- 
wie naszy. 

4. Potym rzekli do Faraona, Przyszlismy 
mieszkać do tey ziemie, dlatego żesmy bydła 


CTakowe wzgardzenie było iem ku wiel- 
kiemu pożytkowi, Abowiem dla tey przyczy- 
ny pilniey miedzy sobą społeczną zgodę za- 
chowywali. Nie wadzi to tedy pod czas wier- 
nem, że bywaią wzgardzonemi. 
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czym karmić nie mieli, bo głod wielki był w zie- 
mi Chananeyskiey, prosząc też abyś nam iako 
sługom swem dopuścił mieszkania w ziemi 
Gesen. 

5. Tedy Farao rzekł Iozefowi, Ociec twoy 
i bracia twoi przyiechali do ciebie. 

6. Oto masz wolną ziemię Egyptską. Day- 
że im mieszkanie gdzie w nalepszem mieyscu, 
niechayże mieszkaią w ziemi Gesen. A ieslibyś 
znał miedzy niemi iakie męże godne, porucz 
iem przełożeństwo nad trzodami memi. 

7. Potym Iozef przywiodł a stawił Iakoba 
oyca swego przed Faraonem, gdzie Iakob przy- 
witał Faraona. 

8. I pytał go Farao, lakoby wiele lat iuż 
miał. 

9. Ktoremu lakob tak odpowiedział, Sto 
i trzydziesci lat iuż iest iakom na swiecie, a dni 
żywota mego były krotkie a złe, i niedotrwa- 
łem lat przodkow moich, ktore oni przeżyli 
na swiecie. 

10. A winszuiąc Iakob wszego szczęscia Fa- 
raonowi, odszedł od niego. 

I. Tedy Iozef oycu i braciey swoiey nazna- 
czył i dał mieszkanie w Rameses, co w nalep- 
szem gruncie ziemie Egyptskiey, tak iako Farao 
roskazał iemu. 

12. I naznaczył lozef oycu i braciey i wszyt- 
kiey ich czeladzi żywność, * według liczby 
osob. 

13. Naten czas iuż prawie nie było co ieść 
po wszytkiey ziemi, przed cięszkiem głodem 
ktory był, tak iż Egiptska ziemia i Chananeyska 
od głodu znędzniały. 

14. Tedy zebrał Iozef pieniądze wszytki co 
ich było w Egyptskiey i Chananeyskiey ziemi, 
za zboże ktore kupowano: A zniosł ie do skar- 
bu Faraonowego. 

15. A tak gdy pieniędzy w Egyptskiey 
i Chananeyskiey ziemi niestało, Przyszli Egipt- 
cyanie do lozefa i tak mowili, Zapomoż nas 
żywnoscią, niechceszli widzieć abysmy marli 
przed oblicznoscią twoią, gdyż iuż nam niesta- 
ło pieniędzy. 

16. Na to odpowiedział lozef, $ Daway- 
cie bydła wasze, iesli wam nie stawa pieniędzy, 


Niektorzy tak to wykładaią, od wielkiego 
aż do namnieyszego, A tak też czytaią, Wedle 
domow i pokolenia ich. 


B'Tu oto gdy Iozef cudzey rzeczy dogląda, 
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A ia wam dam za nie żywnosci. 

17. Tedy pędzili do Iozefa stada swe, A on 
iem dawał pożywienia za konie, owce, woły, 
i osły, A za ty bydła ich wszytki wychował ie 
żywnoscią onego roku. 

18. A gdy on rok wyszedł, przyszli drugie- 
go roku do niego tak mowiąc, Niechcemy tego 
taić przed tobą panem swem, Iż gdy nam nie- 
stało pieniędzy, i bydła nasze przyszły w ręce 
twe pana naszego, luż nam nic niezostało, ied- 
no ciała nasze a role nasze. 

19. Atak abychmy przed tobą niepomarli, 
a niezostały pusto role nasze, kupuy nas i z 
rolami za chleb, a my iz rolami naszemi służyć 
będziem Faraonowi, ledno nam dai nasienia 
żebychmy żywo zostali, a ziemia iżby niespu- 
stoszała. 

20. Tym tedy sposobem skupił Iozef 
wszytki role ziemie Egiptskiey Faraonowi: Bo 
wszystcy Egiptcyanie w onem cięskiem gło- 
dzie musieli przedawać wszytki swe osiadłości, 
A tak ona ziemia przeszła ku własności Fara- 
Oonowi. 

21. Tedy © zniosł ludzi do miasteczek ze 
wszytkich granic Egiptskich. 

22. ledno tylko kapłańskich maiętności 
nieskupował, Abowiem był Farao naznaczył 
opatrzenie kapłanom, z ktorego mogąc mieć 
wychowanie, nieprzedawali swych osiadłości. 

23. Atak Iozef rzekł do ludu, Widzicie ia- 
kom was dziś Faraonowi i z osiadłością waszą 
skupił, Otoż was opatruię nasieniem, abyscie 
mieli co siać. 

24. A to w ten obyczay, Iż gdy przyidzie 
żnywo, abyście dali piątą częsć Faraonowi po- 
żytkow swoich, A wam zostaną czterzy części, 
na osiewek pol, i na żywność waszę, na czeladź, 
i na wasze dzieci. 

25. Tedy oni powiedzieli, Oto darowałeś 
nas żywotem, A tak bądź na nas łaskaw iako 
pan nasz, a my niechay będziemy słudzy Fara- 
onowi. 

26. Iwniosł to na nie Iozef za prawo, pod 
ktorem i dziś iest wszytka ziemia Egiptska, iż 
piątą część płacą Faraonowi: Oprocz maiętno- 
ści kapłańskich, ktore nie przyszły ku własno- 
ści Faraonowi. 

27. Atak Izrael mieszkał w Egiptcie w zie- 


okazuie iż sie mu tem niegodzi darmo wedle 
swey woley szafować co nie iest iego. 
Odmienili mieszkania z roskazania iego. 
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micy Gesen, a była ich osiadłością, gdzie się 
barzo rozrodzili i rozmnożyli. 

28. A mieszkał Iakob w Egiptcie przez sied- 
minaście lat, a był żyw sto czterdzieści i siedmi 
lat. 

29. Gdy się też przybliżał czas śmierci iego, 
wezwał k sobie lozefa syna swego, mowiąc tak 
do niego, Proszę iesliś mi iest życzliwem Do 
położ teraz rękę pod biodrę moię, a okaż tę mi- 
łość i łaskę nademną, abych niebył w Egiptcie 
pochowan. 

30. Ale gdy * zasnę z oycy swemi, przenieś 
mię z Egiptu, a pogrzeb mię w grobie ich. Na 
co on iemu odpowiedział, Uczynię to wszytko 
coś roskazał. 

31. Tedy on rzekł kniemu, * Przysiężże mi, 
A on mu przysiągł. Tedy Izrael © pokłonił się 


ku głowam łoża swego. 


KAPITUŁA 48 

€ 1. Iozef nawiedzaiąc chorego oyca 
swego przywiodł k niemu dwa swe sy- 
ny. 3. Przypominaiąc mu lakob dobro- 
dzieystwa i obietnice Boże. 5. Prztymu- 
ie ie sobie za syny swe. 15. Błogosławi 
im i Iozefowi. 19. Czyni zacnieyszem 
młodszego niż starszego. 21. Opowieda 
przywrocenie do ziemie obiecaney. 


1. To kiedy się tak stało, tedy powiedziano 
Iozefowi iż ocieciego chorował: A tak on wziął 
dwu synow swoich z sobą, Manasesa i Efra- 
ima. 

2. Co gdy było oznajmiono lakobowi iż 
Iozef syn iego przyszedł kniemu dawszy sobie 
pomoc usiadł na łozu. 

3. I mowił k Iozefowi, Bog wszechmogący 
* ukazał mi się w Lazie ziemi Chananeyskiey, 
i błogosławił mi. 

4. I obiecał mi, Oto ia rozrodzę cię i roz- 
mnożę cię, i wywiodę z ciebie wielki narod, 


D'Ten sposob przysięgi znaczy moc i powa- 
gę oycowską. 

ETo staranie o grobie nie ściąga się ku cze- 
mu inemu, iedno aby obietnica Boska była 
utwierdzona w potomstwie Iakobowem. 

FObwiezuie go przysięgą, aby okazał iż to 
była rzecz wielkiey żacności, ktorey od niego 
żądał. 

STym kształtem czyniąc dzięki Bogu. 


"Wyższey.24:2. Niżey.50:5. 
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a dam po tobie w dziedzictwo wieczne ziemię 
tę potomstwu twemu. 

5. Atak teraz dwa synowie twoi, ktorzyć 
się " narodzili w Egiptcie przed mem przyie- 
chaniem, * Efraim i Manasse będą moi, iako 
Ruben i Symeon. 

6. Ale ini ktorych ci się potym narodzi, bę- 
dą twoi, a imieniem tey braciey swey nazywani 
będą w osiadłościach swoich. 

7. I gdym się wracał z Padan Aram * umar- 
ła mi Rachel w ziemi Chananeyskiey będąc na 
drodze na ten czas, gdym iuż mało nie w mili 
chodu był od Efraty, I pogrzebłem ią tam przy 
drodze ku Efracie, ktore iest Betlehem. 

8. A uyzrawszy Izrael lozefowe syny rzekł, 
Czyi to są: 

9. Tedy lozef odpowiedział oycu swemu, 
Są synowie, ktore tu mnie dał Bog, A on mu 
rzekł, Przywiedź że ie sam proszę ku mnie * 
abych iem błogosławił. 

10. A iuż też oczy Izraelowe od starości za- 
ćmione były, tak iż niemogł doyzreć, i kazał ie 
przed sobą bliżey postawić, a całował ie i obła- 
piał. 

11. Także Izrael mowił do lozefa, Nigdym 
się nienadziewał abych cię był kiedy widzieć 
miał, Ale Bog mi dał oglądać i potomstwo 
twoie. 

12. Tedy ie Iozef odwiodł od iego kolan, 
a z uczciwością się mu kłaniał aż do ziemie. 

13. A wziąwszy lozef obudwu, postawił 
Efraima po prawey ręce sobie, a po lewey Izra- 
elowi, a Manassesa po lewey sobie, a Izraelowi 
po prawey, i postawił ie bliżey k niemu. 

14. Atak wyciągnąwszy Izrael prawicę swą, 
położył ią na głowę Efraimowi ktory był młod- 
szy, a lewicę swą na głowie Manassesa, złożyw- 
szy tak umyslnie ręce swoie, bo Manasse był 
pierworodny. 

15. I błogosławił lozefowi mowiąc, Bog 
przed ktorem chodzili oycowie moi, Abraham, 


Alakob błogosławiąc swym synom nie 
nosi na sobie osoby oycowskiey, abo ia- 
kiego człowieka pospolitego. O czym patrz 
w 27. Kap. Mieysca o błogosławieństwie Iza- 
akowem. 


TWyższey.41:50. 
*Tos.13:7.i16:1.i17:1. 
*Wyższey.35 19. 

"K. Żyd.11:21. 
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i Izaak, Bog ktory mię opatruie od młodości 
moiey aż dotąd. 

16. " Anioł ktory mię wyrwał od wszego 
złego, niechayże błogosławi dziateczkam tym, 
a moiem imieniem, i imieniem * Abrahama, 
i Izaaka, oycow mych, niechay nazywani bę- 
dą, a niech się rozmnożą w wielką wielkość na 
ziemi. 

17. A widząc lozef, iż ociec iego włożył rę- 
kę prawą na głowę Efraimowi, nie podobało 
mu się to: I wziąwszy oycowską rękę chciał ią 
przełożyć z głowy Efraimowey na głowę Ma- 
nassesowi. 

18. Mowiąc do oyca swego, Nie tak oycze 
moy, Abowiem oto ten iest pierworodny, na 
tegoż głowę włoż prawicę twoię. 

19. Aleocieciego wzbronił mu się tego po- 
wiedaiąc, © Wiem o tym moy synu, wiem, iten- 
ci się rozrodzi w wielki lud, a będzie zacnem: 
A wszakoż go młodszy w wielkości przewyższy, 
a w potomstwie iego będzie pełność narodow. 

20. A takiem dnia onego błogosławił mo- 
wiąc, Izraelczycy wami się żegnać będą mowiąc 
temi słowy, Niechay tak Bog czyni z tobą iako 
z Efraimem i z Manassesem: A tak przełożył 
Efraima nad Manassesa. 

21. Potym rzekł Izrael lozefowi, lać iuż 
umrę, ale Bog będzie z wami, a przywroci was 
do ziemie oycow waszych, 

22. Otoż ia tobie dałem * iednę cząstkę 
imo bracią twoię, ktoreiem ia * dostał przez 
łuk i przez miecz swoy z rąk Amorheyczykow. 


KAPITUŁA 49 
€ 1. Iakob synom swym błogosławi. 
4. powiedaiąc iem rzeczy przyszłe co sie 
z niemi dziać miały. 8. W Iudasie opo- 
wieda przyszcie Krystusowo. 29. Ro- 
skazuie iem około pogrzebu swego. 
33. Smierć iego. 


BNiech też będą policzeni w potomstwo 
moie, a niech ie zową syny moiemi, i syny oy- 
cow moich, tak iako i moie własne, Abowiem 
ie tu Iakob sobie przysposobia za syny. 

CZ tąd sie ukazuie iż lakob nic nie czynił 
iako człowiek pospolity, Ale iako Instrument 
a naczynie Duchem Bożem nadchnione. 


TWyższey.31:29. 1 32:1. 
*Tos.13:7.i16:1. 
ŚSTos.24:8. 
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1. * Potym Iakob wezwawszy synow swo- 
ich, mowił k niem, Zbierzcie się, abych wam 
oznaymił co się z wami na potym stać ma. 

2. * Zbierzcie się, a słuchaycie synowie Ia- 
kobowi, Słuchaycie Izraela oyca swego. 

3. Ty Ruben synu moy pierworodny, le- 
steś ? mocą molą i początkiem męstwa mego, 
nazacnieyszem i naprzednieyszem, i w dosto- 
ieństwie i w zwierzchności. 

4. © Rozpływaiąc się iako woda żacnem 
nie będziesz, ?! Abowiemeś się targnął na łoże 
oyca swego, a splugawiłeś pościel moię, a dla 
tegoż twe dostoieństwo zginęło. 

5. Symeon * i Lewi? bracia, udali miecze 
swe na niesłuszne okrucieństwo. 

6. © Mysl moia niech nieprzyzwala na ra- 
dę ich, a cześć moia niechay nie przychodzi 
w ich towarzystwo, - Abowiem uczynili mord 
w gniewie swem, a złościwym uporem pod- 
wrocili mur. 

7. Niechay ich popędliwość obrzydła bę- 
dzie, gdyż iest tak uporna, a rozgniewanie ich 
iż iest tak niepohamowane, * H rozdzielę ie 
w Iakobie, a rosproszę ie w Izraelu. 

8. $ Ciebie luda chwalić będą bracia twoi, 
Ręka twa będzie nad szyią nieprzijacioł twych, 


Alakob otrzymawszy błogoslawieństwo 
Boże, skutki a pożytki iego dzieli miedzy 
dziatki swoie, i wszytko swoie potomstwo 
prawie iako Prorok opowiedaiąc co się z nie- 
mi napotym dziać miało. 

BChaldeyczyk tak to wyłożył, Troiaki 
przodek na cię przypaść miał, Pierworodz- 
two, Kapłaństwo, i Krolestwo. 

Clako woda płynie, tak i iego dostoień- 
stwo miało zniszczeć. 

DRuben stracił prawo pierworodztwa, dla 
grzechu nieczystego, ktory był z macochą swą 
popełnił. 

FWymietuie im na oczy krzywdę ktorą Sy- 
chymitom uczynili. 

FIż sie byli społu zprzysięgli. 

CZłością waszą się brzydzę. 

HSymeon wziął dział po mieyscach Iuda- 
sowych, a Lewi rosproszon iest miedzy wszyt- 


ki pokolenia. 


'5.Moiż.33:1. 

TWyższey.35:22. 1.Kron.5:1. 

*Tosu.19:1. i 21:3.y.8. 

SPokoleniu ludowemu Krolestwo iest 
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a będąć się kłaniać synowie oyca twego. 

9. Iuda synu moy, wrociłeś się od łupu ia- 
ko ! szczenię lwie, Ulężesz iako Lew i iako 
Lwica, a ktoż cię ma przebudzić: 

10. "J Sceptrum od ludy odięte nie będzie, 
ani panuiący z łona iego, aż prziydzie K Siloh, 
do" ktorego się ludzie zgromadzą. 

11. M Przywiąże ku macicy oslę swe, a ku 
wyborney gałąsce, oslątko oslice swoiey, omyie 
w winie odzienie swoie, a w soku gron plaszcz 
swoy. 

12. Zaczerwienieią się oczy iego w obfitości 
wina, a zęby mu zbieleią w hoyności mleka. 

13. Zabulon N przy brzegu morskiem 
mieszkać będzie, a na porcie okrętow grani- 
ce iego będą aż ku Sydonu. 

14. Izaschar iako © osieł kościsty, leżący 
miedzy dwiema brzemiony. 

15. ? Upatrzył sobie dobrą rzecz żyć spo- 


IPrzyrownanie to ku Lwu i szczenięciu 
lwiemu, znaczy męstwo śmiałość i moc. 

JKrolewskie dostoieństwo. 

KTo słowo Syloh znamionuie szczęście, to 
iest, Mesyasza, ktory iest powodem szczęścia. 
Rozumie sie też i o synie ludasowen ktory iest 
on Mesyasz. 

LWY tym tu wierszu iaśnie znać dawa pi- 
smo, iż Izraelitowie oprocz pokolenia luda- 
sowego, w każdem swym utrapieniu nigdzie 
i indziey iedno w niem ufania swego pokła- 
dać nie mogą, Abowiem żadna odmiana być 
niemiała, ktoraby sie ku temu błogosławień- 
stwu stosowała ażby sie był Mesyasz okazał, 
do ktorego iako tu powieda, Wszytki narody 
zeydź sie miały, to iest, iż on miał być Krolem, 
a roskazować wszytkiem narodom. 

MVY tym znaczy obfitość i urodzay ziemie, 
a dostatki wina i mleka. 

NTu przypomina dział, ktory sie potym 
dostał pokoleniu Zabulonowemu. 

OTo pokolenie miało miedzy sobą ludzi 
mieć ku znoszeniu robot cięszkich godne, 
wieśniaki, grube, a niewolniczego przyrodze- 
nia. 

E Przestawaiąc na żyzności swey ziemie, nie 
mieli sie wzbraniać, dani dawać swym sąsia- 


obiecane a dla tegoż mowi, Bracia twoi tobie 
poczciwość czynić będą. 
1.Kron.5:2. 
TMatt.2:6. Ioan.1:46. 
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koynie, a używać owocow ziemie swey: Na- 
chylił ramion swych ku noszeniu, a dla tegoż 
będzie hołd dawał. 

16. Dan lud swoy % sądzić będzie, iako ie- 
den z pokolenia Izraelskiego. 

17. Dan będzie iako * wąż przy drodze, 
a iako żmiya na Ścieszce, kąsaiąc końskie pięty, 
I spadnie nazad ieździec iego. 

18. * Panie oczekawałem zbawienia twego. 

19. Gad będzie zwyciężon od woyska, Ale 
ie sam zasię zwycięży. 

20. Z Asser wynidzie obfitość chleba, a po- 
da z siebie Krolewskie roskoszy. 

21. " Neftali będzie iako chowana Lani, 
mowiąc piękne słowa. 

22. U* Tozef iest iako roszczka nad źrzo- 
dłem wyrastaiąca, a * corki " przechadzaiące 
się po murze. 

23. *© A strzelcy targnęli się nań srodze 
strzelaiąc nań, i maiąc go w nienawiści. 

24. * Łuk iego został duży, a ramiona rąk 
iego zmocniły się w rękach mocarza Iakobowe- 
go: Z tądże był pastyrzem * opoki Izraelskiey. 

25. A to od Boga oyca twego ktory cię ra- 
tuie, a od wszechmocnego ktory cię niebie- 
skiem zwierzchu błogosławieństwem fortunić 


dom, tylko aby w pokoiu maiętności swych 
używali. 

To iest, rządzić abo sprawować. 

RZdradą a chytrością walczyć będzie. 

SIakob ściśniony w mysli swey, dla wie- 
lich niebespieczeństw i trudności ktore wi- 
dział iż na iego potomstwo przydź miały: Wo- 
ła a ucieka sie do Pana iako do tego ktory sam 
wybawić i zachować może. 

PTo pokolenie wdzięcnością wymowy 
swey, snadniei sie obroni niż bronią. A prze- 
toż ie przypodobia ku ielenicy w roskosznych 
mieyscach wychowaney. 

UCzęścią sie to na Iozefa, częścią na iego 
potomki ściąga, A tu go przyrownywa ku 
roszczce abo ku drzewku. 

YVLatorosłki z drzewa wyrastaiące. 

WCo wyrosły i szeroko sie roskrzewiły. 

%To iest, nieprzyiaciele iako bracia iego, 
Putyfar, i z żoną swoią. 

TZwyciężcą zostanie. 

Too Bogu powieda, ktory słudze swemu 


urząd pastyrski poruczył. 


1.Kron.5:1. 
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będzie, A błogosławieństwem morza głębokie- 
go, także i błogosławieństwem AA piersi i ży- 
wota. 

26. Błogosławieństwa oyca twego ** prze- 
wyższą błogosławieństwa przodkow moich, 
aż do końca gor świata, nad głową lozefową 
i nad wierzchem przednieyszego miedzy bra- 
cią swoią. 

27. Beniamin z poranku *© chwytać bę- 
dzie iako wilk, i zeżrze łup swoy, a pod wieczor 
będzie dzielił bitunk. 

28. Tyć są dwoienaście pokolenia Izrael- 
skie, i to co iem opowiedział ociec ich, bło- 
gosławiąc każdego osobliwem błogosławień- 
stwem. 

29. A roskazał iem mowiąc, la będę przyłą- 
czon do ludu mego, Pochowayciesz mię z oycy 
moiemi, w iaskini ktora iest na gruncie Hebro- 
na Heteyczyka. 

30. A wiaskini ktora iest na polu Mach- 
pela, naprzeciwko Mamre w ziemi Chananey- 
skiey, ktorą kupił Abraham z rolą Hebrona 
Heteyczyka w dziedzictwo dla grobu. 

31. Gdzie pochowan iest Abraham z Sarą 
żoną swą, i gdzie pochowano Izaaka z Rebeką 
żoną iego, tam gdziem też pochował Lyę. 

32. Kupno gruntu tego, i iaskinie ktora na 
niem iest, byłoć od synow Het. 

33. Atak Iakob wszytko to synom swem 
roskazawszy, a włożywszy nogi na łoże skonał, 
i przyłączon iest do ludu swego. 


KAPITUŁA 50 
€ 1. Iozef płacząc śmierci oycowskiey. 
3. Z Egiptcyany maże go maściami. 
6. Za dozwoleniem Faraonowem pro- 
wadzon iest z nazacnieyszemi Egiptcy- 
ani i od braciey swey i od wszytkiey cze- 
ladzi ich. 7. Odwożą go. 12. A poważ- 
nie chowaią tam gdzie iem roskazał. 
15. Iozef cieszy strachem ztrożoną bra- 
cią swą. 24. Opowieda iem wybawienie 
ich z Egiptu, a roskazuie iem o swych 
kosciach. 26. Lata żywota i śmierć iego. 


1. Tedy Iozef upadszy na oblicze oyca swe- 
go, płakał nad niem całuiąc go. 
2. Iroskazał lozef służebnikom swym le- 


AAObfitą wielkością potomstwa. 

BB Ąbowiem w sobie czuł więczszą moc bło- 
goslawieństwa niż przodkowie iego. 

SCTo pokolenie z łupiestwa żyć będzie. 


Kap. 50 


karzom, aby pomazali oyca iego: Tedy lekarze 
natarli maściami Izraela. 

3. A po czterdziestu dni iako czas trwał 
onego mazania, płakali go też A Egiptcyanie 
przez siedmdziesiąt dni. 

4. Agdy wyszły dni żałoby iego, tak mowił 
lozef do dworzan Faraonowych, Proszę was 
iesliście na mię laskawi, mowcie z Faraonem 
temi słowy. 

5. Ociec moy obowiązał mię swą przysięgą 
tak mowiąc, Oto umieram, a ty mnie pocho- 
wasz w grobie mym * ktorym sobie wykopał 
w ziemi Chananeyskiey, A tak niechaybym te- 
raz iechał, a pogrzebł oyca swego, a potym się 
Wrocę. 

6. Tedy odpowiedział Farao, ledź a pocho- 
way oyca swego, tak iakoś iest przysięgą obo- 
wiązan od niego. 

7. Atak wyiechał Iozef aby pochował oyca 
swego, z ktorem iechali wszytcy przednieyszy 
słudzy dworu Faraonowego, i wszytcy starszy 
ziemie Egyptskiey. 

8. Także wszytek dom Iozefow, i bracia, 
i dom oyca iego, oprocz dziatek, stad, i dobyt- 
kow ich, ktore pozostały w ziemi Gessen. 

9. I prowadzili go z wozy i z iezdnemi, tak 
iż ich był poczet barzo wielki. 

10. Przyszli po tym aż na pole Atad kto- 
re iest za Iordanem, tamże płakali wielkiem 
a cięszkiem płaczem. A Iozef przez siedmi dni 
obchodził żałobę oyca swego. 

Il. A widząc Chananeyczycy w oney ziemi 
mieszkaiący płacz na polu Atad, powiedali że 
to był żałosny płacz Egyptcyanom, A przetoż 
imię pola onego nazwano iest $ Abel Mizraim, 
ktore iest za Iordanem. 

12. Tedy uczynili dosyć synowie roskaza- 
niu iego. 

13. A przeniesli go do ziemie Chananey- 
skiey ” i pochowali go w iaskini na polu Mach- 
pela przeciwko Mamre, * ktore Abraham ku- 
pił u Hefrona Heteyczyka z rolą na grob 
w dziedzictwo. 


A'Ta żałoba z przyrodzonei żałosci pocho- 
dziła, i wedle Cerymoniy Egiptskich z starego 
zwyczaju zachowanych. 

BZałoba Egiptska. 


"Wyższey.47:30. 
'Dziei.7:16. 
*Wyższey.23:16. 
14. Gdy potym Iozef pochował oyca swe- 
go, wrocił się z bracią swą do Egyptu, ize wszyt- 
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kimi ktorzy go prowadzili. 

15. Tedy bracia iego gdy baczyli, że ociec 
umarł, boiąc się aby Iozef na nie złey woley nie 
był mowili z sobą, Podobno nas Iozef w niena- 
wisci mieć będzie, a pomści się krzywdy swey 
nad nami ktorąchmy iemu uczynili. 

16. A dlatego oznaymili Iozefowi to co był 
roskazał ociec ich przed tem niż umarł, temi 
słowy. 

17. Powiecie Iozefowi: Proszę cię, odpusć 
teraz nieprawość i występek braciey twoiey, 
a to w tym w czymci krzywdę uczynili, A tak 
iuż teraz proszę cię odpuść występek służebni- 
kom Boga oyca twoiego: Na ktore ich słowa 
Iozef zapłakał. 

18. Przystąpili tedy bracia iego, a upadszy 
przed niem mowili, Otochmy są służebnicy 
twoi. 

19. Nacoiem odpowiedział Iozef. Nieboy- 
cie sie, © A zażem ia też nie iest pod mocą Bożą: 

20. $ Wyscie zle myslili przeciwko mnie, 
Ale on to ku lepszemu obrocił, aby tak wiele 
ludu zachował, iako się to dziś okazuie. 


21. Iużesz się teraz nieboycie, Oto ia was 
i dzieci wasze żiwić będę: A tak ciesząc ie, na- 
dobnie z niemi mowił. 

22. I mieszkał Iozef w Egyptcie, i z oyczy- 
stym domem swoiem, a żyw był sto i dziesięć 
lat. 


23. Auyzrał syny Efraimowe, aż do trze- 
ciego pokolenia, " A synowie Machir syna Ma- 
nassesowego zrodzili się na łonie Iozefowem. 

24. " A potym rzekł lozef do braciey. Oto 
ia iuż umrę, A wszakoż was Bog nawiedzi i wy- 
wiedzie z ziemie tey do ziemie ktorą zaslubił 


Abrahamowi, Izaakowi, i Iakobowi. 
25. I obowiązał przysięgą lozef syny Izra- 
elowe, * aby kosci iego wyniesli z tamtąd na 
D gdy ie Bog nawiedzi. 


on czaS$ 


26. Potym Iozef maiąc sto i dziesięć lat 


COpowieda że sie nie rowna Bogu, a to 
w tym że tego psować nie chce co Bog zacho- 
wał. 

DIozef mowi iako prawe naczynie ducha 


Ś*Wyższey.43:23. 
'4.Moiż.32:39. 

'K żyd.11:22. 
*2.Moiż.13:19. los.24:32. 
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umarł, a natarto go masciami i pochowano 
w trumnę w Egyptcie. 


Bożego, bo napomina bracią, aby ufanie swe 
pokładali w obietnicy iem uczynioney. 


KSIĘGA 2. 


Wtore Księgi Moizeszowe, 
ktore zową * Exodus 


Argument tych Ksiąg. 


€ Ty wtore księgi wypisuią nam zniewolenie Izraelczykow pod tyraństwem Faraonowem, 
A dziwne ich wybawienie przez Moizesza Hetmana. Ustawę wielkiey nocy, i zacne przescie 
przez Morze czerwone. Przyscie, i mieszkanie Izraelitow na Puszczy, i szemrania przeciw Bo- 
gu, ktory ie karmił Manna. Walkę, i zwycięstwo nad Amalechity. I postanowienie przełożeń- 
stwa. I iakiem obyczaiem zakon iest dan, obwołan, i przyięt. Zbudowanie, i kształ przybytku, 
i skrzynie przymierza. Bałwochwalstwo Izraelitow około cielca złotego, i karanie za to. Służbę 


Bożą. Porządek sług Bożych, Ofiar, i Cerymoiy swiętych. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Liczba synow Izraelskich, kto- 
rzy weszli do Egiptu. 6. Smierć Ioze- 
fowa, i rozmnożenie ludu. 9. Ucisk 
ich, i tyraństwo Faraonowe nad niemi. 
17. Litosć Bab przeciw Ludowi Boże- 
mu. 20. i nagroda ich. 


1. * Tysą imiona synow Izraelskich, ktorzy 
z lakobem weszli do Egiptu, każdy z czeladzią 
swoją. 

2. Ruben, Symeon, Lewi, ludas. 

3. Izaschar, Zabulon, i Beniamin. 

4. Dan, Neftali, Gad i Asser. 

5. A wszytkich co poszli z lakoba, było 
siedmidziesiąt osob: Przed ktoremi iuż był Io- 
zef w Egiptcie. 

6. Potym Iozef zmarł i ze wszytką bracią 
swoią, i ludzie wszyscy onego wieku. 

7. * Tedy Izraelitowie w tak wielką liczbę 
są rozmnożeni, rozrodzeni, i barzo zmocnieni, 
iż ich wszędy było pełno w oney krainie. 

8. Nastał potym nowy Krol w Egiptcie, 
ktory Iozefa nie znał. 

9. Ktory rzekł do ludu swego, Oto iuż tych 
Izraelczykow więcey niż nas i możnieyszych. 

10. A przetoż nam trzeba z niemi chytrze 
postąpić, by się snadź barziey nie rozmnożyli, 


a mogłaby woyna przydź na nas, tedyby się 


"Exodus, to słowo iest Greckie, a znamio- 
nuie Wyscie, Abowiem sie tu wypisuie dziw- 
ne wyscie synow Izraelskych z Egiptu. 


"LMoiż.46:8. 
iDziey.7:17. 


z nieprzyiacielem spiknąwszy, podniesli walkę 
przeciw nam, a takby od nas uszli. 

Il. Ataksą ustawieni poborce nad niemi, 
aby ie sciskali wielkiemi podatki, ktorzy mu- 
sieli budować miasta dla chowania spiże Fara- 
onowi, Fitom i Rameses. 

12. Aleim więcey ie trapiono, tym się wię- 
cey mnożyli, tak iż do nich przyszli w obmier- 
zienie synowie Izraelscy. 

13. Z kąd ie Egiptcyanie tem sroższem nie- 
wolstwem trapili. 

14. Ascisnieni są od nich barzo cięszką ro- 
botą wapna icegły, i w każdey służbie wieskiey, 
Owa każda robota ich była nacięższa. 

15. Nadto ieszcze Krol Egiptski roskazał 5 
Babam Hebreyskiem, z ktorych iedne zwano 
Zefora, a drugą Fua. 

16. Tymi słowy, Gdy będziecie babić nie- 
wiastam Hebreyskiem, tam przy ich rodzeniu 
uyzrycieli że mężczyzna, zabiycie go, a będzieli 
dzieweczka, żywo zostawuycie. 

17. Ale ony Baby boyąc się Boga nie były 
w tym posłuszne Krolowi Egiptskiemu, Ow- 
szem żywo zachowywały mężczyzny. 

18. Atak Krol Egiptski Bab onych roskazał 
zawołać k sobie, i pytał ich przecby to czyniły 
iż mężczyzny żywo zostawiały: 

19. Na co Baby ony Faraonowi odpowie- 
działy ? Niewiasty Hebreyskie daleko wtym 
są rożne od Egyptskich, Abowiem są tak czer- 


ATlozefus pisze iż ty dwie babie były na- 
przednieysze na ten czas w Egiptcie. 

B'Tu acz kłamaią boiąc się krola, a wszakoż 
się Bogu w tym podobaią, iż się obawiaią by 
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stwe, iż pierwey rodzą niż baba przyidzie do 
nich. 

20. Zaco potym Bog dobrze czynił Babam 
onem, a lud się rozmnażał, i barzo wzmagał. 

21. Aiż tak Baby ony bały się Boga roz- 
mnażał domy ich. 

22. Tedy Farao roskazał wszemu ludowi 
swemu, aby wszytki Hebreyskie dziatki męż- 
czyzny topili w rzece, a tylko dziewczęta żywo 
zachowali. 


KAPITUŁA 2 

41. Narodzenie Moiżeszowo, i SZCZĘ- 
scie a wychowanie iego. 11. Podrasta- 
iąc w leciech iedną bracią swą msz- 
cząc sie ich krzywdy. 15. Ucieka do 
Madyan. 21. Poymuie corkę kapłańską. 
23. Bog wysłuchawa wołania synow 
Izraelskich. 


1. A wyszedł mąż niektory z narodu Lewi, 
i poiął żonę tegoż rodu Lewitowego. 

2. * Ktora niewiasta począwszy porodziła 
syna, a widząc dziecię nadobne, kryła go przez 
trzy miesiące. 

3. Ale gdy go iuż daley zataić nie mogła, 
wzięła skrzyneczkę z sitowia, ktorą polepiła 
kliyem i smołą, a włożywszy w nię dzieciątko, 
pusciła ie miedzy trzcinę przy brzegu rzeki. 

4. I stała z daleka siostra iego, chcąc wie- 
dzieć co się z niem stanie. 

5. "Tedy Corka Faraonowa, ktora się przy- 
szła kąpać do rzeki, gdy się panny iey służebne 
po brzegu rzeki przechadzały, uyzrała skrzy- 
neczkę miedzy trzciną, i posłała iednę pannę, 
aby ią wyięła. 

6. Tam gdy ią otworzyła, uyzrała dzieciąt- 
ko płaczące, I rozlitowawszy się nad niem, rze- 
kła iż to dziecię iest Hebreyskie. 

7. Potym siostra iego rzekła do Corki Fara- 
onowey, A chcesz że ia poidę mamki Hebrey- 
skiey zawołam, iż ci to dziecię odchowa. 

8. Tedy na to przyzwoliła Corka Faraono- 
wa: A tak szedszy ona dzieweczka zawołała 
matki dziecięcey. 

9. Ktorey rzekła Corka Faraonowa, Weźmi 


Go nieobrażały, gdyby onych dziateczek ży- 


wo niezostawiały. 
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to dziecię, i choway mi ie, a ia tobie dam zapła- 
tę twoię: I wziąwszy niewiasta dziecię chowała 
ie. 

10. A gdy podrosło, przywiodła ie do corki 
Faraonowey, ktora ie miała za syna, dawszy mu 
imię * Moiżesz przeto że go wywlokła z wody. 

1. * A czasu niektorego gdy dobrze pod- 
rosł Moiżesz, nawiedzał bracią swą, A widząc 
ich cięszkosć, obaczył iednego Egiptcyanina, 
ktory bił Hebreyczyka iednego z braciey iego. 

12. A obeyzrawszy się i tam i sam, widząc 
że nikogo nie było, zabił Egiptcyanina, i za- 
grzebł go w piasku. 

13. Potym nazaiutrz wyszedszy, obaczył 
dwa Ebreyczyki wadzące się społu, a rzekł do 
onego ktory krzywdę czynił drugiemu, Przecz 
biyesz bliźniego swego: 

14. Ale mu on powiedział, Ktoż cię nad 
nami Książęciem i sędzią postanowił: Abo to 
dla tego mowisz, żebyś mię także zabił iakoś 
Egiptcyanina zamordował: Czego się Moiżesz 
ulęknąwszy, obaczył że ta rzecz taiemna nie 
była. 

15. Co usłyszawszy Farao chciał go dać 
stracić: Ale Moiżesz uciekł przed Faraonem, 
i mieszkał w ziemi $ Madyan, A gdy nad stud- 
nią siedział, 

16. Oto siedmi corek kapłana Madyańskie- 
go przyszły czerpać wody, a nalać w koryta ku 
napawaniu bydła oycowskiego. 

17. Ktore dziewki gdy pastuszy przyszed- 
szy odganiali, Moiżesz wstawszy bronił ich, 
i napoił bydło ich. 

18. A gdy się potym wrociły do Raguela 
oyca swego, on rzekł do nich, Czemuscie się 
dziś tak rychło wrociły: 

19. Na co mu ony odpowiedziały, lakiś 
Egyptcyanin, obronił nas od pastuchow, a na- 
czerpawszy wody napoił trzody nasze. 

20. Zatym on rzekł do corek swych, 
I gdzież ten iest: a przeczescie takiego człowie- 
ka opusciły: Zawołaycie go, aby tu z nami iadł 


chleb. 


A'To iest z wody wywleczony, ktore imię 
stosuie sie też k temu, że on miał wybawić lud 
Izraelski z Egiptu. 

BIlako Iozefus pisze, Madian iest miasto 
nad czerwonem morzem, tak nazwane od 
Madyana syna Abrahamowego z Cetury. 


*Zyd.11:24. 
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21. Ataksię Moiżeszowi upodobało miesz- 
kać przy onem człowiecze: Ktory iemu dał za 
żonę Seforę corkę swoię. 

22. $ Tedy mu ona porodziła syna, i dał 
iemu imię © Gersom, Abowiem rzekł, © go- 
sciemem był wziemi cudzey. 

23. Potym po niemałym czasie gdy umarł 
Krol Egyptski, Synowie Izraelscy w srogiem 
niewolstwie wzdychali, i wołali, a ono ich 
uskarżanie na zniewolenie przyszło aż do Bo- 

a. 
i 24. I wysłuchał Bog wołanie ich, wspo- 
mniawszy na przymierze swe ktore uczynił 
z Abrahamem, Izaakiem, I Iakobem. 

25. Weyzrał tedy Bog na Izraelity, i miał ie 
na pieczy. 


KAPITUŁA 3 
€ 2. Bog sie ukazał Moiżeszowi. 6. Po- 
syła go do Egyptu ku wybawieniu lu- 
du swego. 11. Wzbrania sie, ale mu Bog 
podpomożenie obiecuie. 14. Oznay- 
muie mu imię swe. 15. a naucza go co 
ma czynić. 


1. I był Moiżesz Pastyrzem nad owcami 
świekra swego letra kapłana Madyańskiego, 
a idąc z owcami na pustynią, przyszedł aż do 
Oreb gory Bożey. 

2. Tedy mu się ukazał Anyoł Pański 
w płomieniu ogniowym z posrzod krza: A Twi- 
dział iż on kierz pałał ogniem, a wszakoż nie- 
zgorzał. 

3. I rzekł Moiżesz, Poydę a oglądam ten 
wielki dziw, przecz tak ten kierz niezgore. 

4. Io gdy Pan obaczył, iż się on temu 
dziwować idzie, tedy nań zawołał Bog z po- 


CQycowie święci dawali imiona znaczne 
dziatkom swem, aby sie tym obyczaiem usta- 
wicznie pobudzali ku przypominaniu dobro- 
dzieystw Bożych. 

PW. Greckiem wykładzie iest tu przyda- 
no, A imię wtorego nazwał Eliezer, iż Bog oy- 
ca mego był pomocnikiem moiem, a wyrwał 
mię z rąk Faraonowych. 

AKierz ten znaczył lud Izraelski, a ogień on 
znaczył utrapienie, ktore nie mogło ich znisz- 
czyć, abowiem ie Pan Bog podpomagał, a po 


tym wyswobodził. 
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śrzod krza onego mowiąc, Moiżeszu, Moiże- 
szu, A on się ozwał, Otom ia. 

5. Tedy mu rzekł, Nie chodź hayw blisko: 
B Zzuy boty swe z nog twoich Abowiem miey- 
sce na ktorym ty stoisz, Ć jest ziemia święta. 

6. Potym do niego mowił, * lam iest Bog 
oyca twoiego, Bog Abrahamow, Bog Izaakow, 
i Bog Iakobow. Tedy Moiżesz zasłonił oblicze 
swe nieśmieiąc poyzreć ku Bogu. 

7. A Pan ktemu rzekł, Widziałem ucisk lu- 
du moiego, ktory iest w Egiptcie, a słyszałem 
wołanie ich, przed przystawy ich, a doznałem 
co ich boli. 

8. I dla tegom zstąpił, abych ie wybawił 
z rąk Egyptcyanow, a iżbych ie wywiodł z zie- 
mie oney do ziemie dobrey, i przestroney, do 
ziemie obfituiącey w mleku i w miedzie, to 
iest, na miesca Chananeyczykow, Heteyczy- 
kow, Amorreyczykow, Ferezeyczykow, Hewey- 
czykow, i Ilebuzeyczykow. 

9. A gdyż oto teraz wołanie Synow Izrael- 
skych przyszło przed Mię, i widzę ich utrapie- 
nie, ktorem są od Egyptcyanow uciśnieni. 

10. Chodź że iuż teraz, a poslę cię do Fa- 
raona, abyś wywiodł lud moy, syny Izraelskie 
z Egiptu. 

Il. Na to Moiżesz odpowiedział Bogu, 
A cożem ia zacz iest, abych miał idź do Fara- 
ona, a iżbych syny Izraelskie z Egiptu wywiesć 
miał: 

12. Ale mu On rzekł, Ale Ia będę z tobą, 
A to będziesz miał na znak żeś odemnie iest 
posłan, iż gdy wywiedziesz lud z Egyptu, bę- 
dziecie chwalić Boga na tey gorze. 

13. I rzekł Moiżesz ku Bogu, Oto ia poydę 
do synow Izraelskich, a opowiem to iem, Bog 
oycow waszych posłał mię kwam, A iesliż mię 
spytaią, A coż wżdy iest za imię iego: na to 
iakosz iem mam odpowiedzieć: 

14. Rzekł tedy Bog do Moiżesza, Będę kto- 
ry Będę. A ktemu rzekł, Powiedz też i tak sy- 
nom Izraelskiem, Ten ktory Iest posłał mię do 
was. 

15. I rzekł zasię Bog Moiżeszowi, I to też 
ieszcze powiesz synom Izraelskiem, Pan Bog 


BZ zucie botow znamionuie z nowu odro- 
dzenie i umartwienie starego Adama. 

CDla słowa i nauki Bożey, ktora tam iest 
dana na onem mieyscu. 


TMatt.22:32. Mar.12:26. Luk.20:37. 
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oycow waszych, Bog Abrahamow, Bog Iza- 
akow i Bog Iakobow, posłał mię ku wam: Imię 
moie toć iest na wieki, a pamiątka moia tać iest 
na wieki wieczne. 

16. Idź że, a zbierz k sobie starsze Izraelskie, 
i mow iem, Pan Bog oycow waszych ukazal mi 
się, to iest, Bog Abrahamow, Izaakow, i Iako- 
bow tak mowiąc, Wspomniałem na was, i na 
to co się wam dziele w Egiptcie. 

17. A przetożem to obiecał że wywiodę 
was z utrapienia Egiptskiego, do ziemie Cha- 
naneyczykow, Heteyczykow, Amorreyczykow, 
Ferezeyczykow, Heweyczykow, i lebuzeyczy- 
kow, do ziemie obfituiącey w mleku i w mie- 
dzie. 

18. Tedyć oni będą posłuszni głosowi twe- 
mu, a poydziesz ty i starszy Izraelscy do Krola 
Egiptskiego, i powiecie mu, * Pan Bog Hebrey- 
czykow ukazał się nam, a tak teraz prosimy, 
niech poydziemy trzy dni chodu na puszczą, 
abychmy czynili ofiary Panu Bogu naszemu. 

19. Ale to wiem żeć wam tego Krol Egipt- 
ski nie dopusci, abyscie odeysć mieli, chyba 
przez możną rękę. 

20. Atak Ia dla tego wyciągnę rękę swą, 
a skarzę Egipt wszytkiemi cudami swemi, kto- 
re sprawię w pośrzod iego, tak iż was potym 
pusci. 

21. $ IT ziednam łaskę ludowi temu u Egipt- 
cyanow, tak iż gdy z tamtąd odeydziecie, nie 
wynidziecie prożno. 

22. Ale niewiasta pożyczy u sąsiady Swey, 
i u gospodyniey swey, klenotow śrzebrnych 
i złotych, także i szat, ktore włożycie na syny 
swe i na corki swe, A tak złupicie Egipt. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Moiżesz się wymawia Bogu. 9. Po- 
twierdza go Bog. 10. Zegna się z świe- 
krem swoiem odchodząc do Egiptu. 
24. Przygoda iego w drodze. 27. Aaron 
się z niem w drodze potkał. 


1. Potym Moiżesz odpowiedział tymi sło- 
wy, A iesliby mi nie wierzyli, a nie słuchali gło- 
su mego, a mowili żem nie widział Pana: 

2. Tedy mu rzekł Pan, A to co masz w ręce 
twoiey: A on odpowiedział, Laskę. 

3. I rzekł mu, Porzuć ią na ziemię: Gdy ią 
tedy porzucił Moiżesz na ziemię, stał się z niey 


*Niżey.5:3. 18:27. 
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wąż, przed ktorem on uciekł. 

4. Zatym Pan rzekł Moiżeszowi, Podnieś 
rękę twoię, a weźmi go za ogon: A gdy go on 
uiął, stał się zaś laską w ręku iego. 

5. Aby wierzyli iż Pan Bog oycow ich, Bog 
Abrahamow, Bog Izaakow, i Bog lakobow, 
ukazał się tobie. 

6. Nad to mu Pan rzekł, Włoż rękę do za- 
nadr twych: Co kiedy on uczynił, potym ią 
wyiął, a oto zbielała od trądu iako śnieg. 

7. I rzekł, Włoż ią znowu w zanadra: Co 
gdy on uczynił, i powtore ią z tamtąd wyjął, 
była taka iako i ine ciało. 

8. Gdzie ieslić ieszcze wierzyć nie będą, ani 
głosu twego nie posłuchaią widząc cud pierw- 
szy, Iedyć pewnie uwierzą drugiemu. 

9. Aiesliż ieszcze i tym dwiema cudom nie- 
uwierzą, ani cię słuchać będą, Weźmiesz wody 
rzeczney, ktorą gdy na ziemię wyleiesz, tedy się 
obroci w krewi na ziemi. 

10. Ale Moiżesz rzekł do Pana, O moy Pa- 
nie, niemiałem przed tym wymowy iako i te- 
raz, gdy oto mowisz ze mną sługą twem, Abo- 
wiem mam ięzyk cięszki, a nie rychły ku mo- 
wieniu. 

11. Tedy mu Pan odpowiedział, I ktoż 
dał usta człowiekowi, Abo ktoż czyni niemego 
abo głuchego: Ktoż dawa wzrok i slepotę, Izali 
nie ia Pan: 

12. Idzisz teraz, ! a ia usta twe sprawować 
będę, I podam ci rzeczy iako masz mowić. 

13. Aleon rzekł, Proszę cię moy Panie posli 
tego, ktorego posłać masz. 

14. I rozgniewał się barzo Pan na Moiżesza 
mowiąc k niemu, Masz Aarona brata swego 
z pokolenia Lewi, ktorego człowieka znam, 
iako iest wymowny, a tenci zaydzie na drogę, 
i będzie cię barzo rad widział. 

15. ly się z niem namowisz, i poruczysz 
mu co ma mowić, a ia sprawować będę i twoie 
i iego usta, a cokolwiek będzie potrzeba wam 
czynić, ia nauczę. 

16. Onodciebie będzie czynić rzecz do lu- 
du, a będzie z tobą A miasto ust twych, Ty zasię 
iemu będziesz za * Boga. 


ATo iest, za tłumacza. 
B'To iest, miasto wodza, ktory nad niem 
zwierzchność mieć będziesz. 
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17. Weźmiesz też tę laskę w rękę swą, ktorą 
cuda czynić będziesz. 

18. Z tamtąd odszedszy Moiżesz wrocił się 
do letra świekra swego, I rzekł k niemu, Proszę 
niechay się wrocę ku braciey swey do Egiptu, 
abych oglądał iesli są ieszcze żywi, Tedy letro 
rzekł Moiżeszowi, Idź w pokoiu. 

19. A Pan mowił do Moiżesza w Madyan, 
Wroć się do Egiptu, bo iuż wszyscy ci wymarli, 
ktorzy o twe gardło stali. 

20. Wziąwszy tedy Moiżesz żonę swą isyny 
swoie, wsadził ie na osły, i wrocił się do ziemie 
Egiptskiey, niosąc w ręce onę laskę Boską. 

21. I rzekł Pan do Moiżesza, Gdy się wro- 
cisz do Egiptu, patrzayże abyś wszytki cuda 
czynił przed Faraonem, ktorem ia podał w rę- 
ce twe, © Aleć ia zatwardzę serce iego, iżby ludu 
nie wypuszczał. 

22. Rzeczesz tedy Faraonowi, Pan tak mo- 
wi, P Izrael iest syn moy pierworodny. 

23. lam roskazał tobie, abyś wypuscił syna 
mego ku służbie mey, A iżeś go nie chciał wy- 
puscić, ia twego syna pierworodnego zabiyę. 

24. A gdy iuż był w drodze w domu go- 
scinnem, Pan mu zastąpił, * i chciał go zabić. 

25. Tedy Zefora wziąwszy ostry krzemień 
obrzezała syna swego, i porzuciła nieobrze- 
skę przed nogi Moiżeszowe mowiąc, Ę Tyś iest 
mnie mężem przez rozlanie krwie. 

26. Potym © odszedł od niego, a ona mę- 
ża swego nazwała, Mężem rozlania krwie, dla 
obrzezania. 

27. I rzekł Pan do Aarona, aby zaszedł dro- 
gę Moiżeszowi na puszczą, A gdy szedł potkał 
się z nim na gorze H Bożey, i całował go. 


Clako moc słoneczna ztwardza błoto, tak 
też moc słowa Bożego, i cudow iego, twar- 
dzieysze, i krnąbrnieysze czyni serce człowie- 
cze, iesly duchem Bożem zmiękczone nie bę- 
dzie. 

DAbowiem nań pierwey należy chwa- 
ła, przysposobienie synowskie, i przymierze, 
Oczem patrz. Rzym.):4. 

EPan trapił Moiżesza przez Anyoła swego, 
przeto że nieobrzezał syna swego k woli żenie 
swoiey. 

FTo iest, dla ciebie, i dla zachowania żywo- 
ta twego, muszę rozlać krewi syna swego. 

STO iest, Anyoł Boży, trapiący Moiżesza. 

H'To iest, Oreb. 
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28. Tedy Moiżesz oznaymił Aaronowi 
wszytki roskazania Pańskie, od ktorego był po- 
słan, i wszytki cuda ktore iemu czynić roskazał. 

29. Iszli społu Moiżesz i Aaron, a zebraw- 
szy wszytki starsze Izraelskie. 

30. Opowiedział Aaron ony wszytki rze- 
czy ktore roskazał Pan Moiżeszowi, A on czy- 
nił cuda przed ludem onem. 

31. Atak uwierzył lud, a zrozumiał iż Pan 
przyszedł na pomoc Izraelitom, a iż weyzrał 
na ich nędzę, a dla tegoż się kłaniali, i chwalili 


go. 


KAPITUŁA 5 
<€ 1. Upor Faraonow. 6. Uciśnienie 
Izraelitow. 15. Uskarzanie na Faraona, 
na przełożone, i przeciw Moiżeszowi. 
22. Moiżeszowe ku Bogu uskarżanie. 


1. Potym Moiżesz i Aaron szli do Faraona, 
i tak rzecz do niego czynili, Roskazuie Pan Bog 
Izraelski, abyś puscił lud iego, iżby dzień swię- 
ty iego obchodzili na puszczy. 

2. I odpowiedział Farao, A coż to iest za 
Pan, na ktorego roskazanie miałbych ia puscić 
Izraelity: A iaani znam Pana tego, ani też pusz- 
czę Izraelitow. 

3. Tedy rzekli, Ukazał się nam Bog He- 
breyczykow, ktorego imieniem prosiemy cię, 
abychmy * trzy dni chodu mogli wolno do 
puszczey odeydź, a tam ofiary czynić Panu Bo- 
gu naszemu, iżby on nas powietrzem, abo woy- 
ną nie karał. 

4. Na to Krol Egiptski powiedział iem, 
Przecz ty Moiżeszu i Aaronie odrywacie lud 
od ich robot: Idźcie wy dosyć czynić urzędowi 
swemu. 

5. Czemusz mi wżdy tak wiele ludu w tey 
ziemie odrywacie od roboty: 

6. A także onegoż dnia roskazał Farao przy- 
stawom nad ludźmi i urzędnikom. 

7. Aby daley plew ludowi nie dawali przy 
robocie cegły iako przed tym, ale iżby ich sami 
sobie nabywali. 

8. A przedsię aby im roskazali oddawać ce- 
głę, pod tąż liczbą iako zwykli, aby się nic nie- 
umnieyszało, boć są leniwi, a przetoż się chcą 
wyłudzić ku sprawowaniu ofiar Bogu swemu. 

9. Atak trzeba na nie podwyższyć robot, 
aby się imi bawiąc prożnych mow zaniechali. 


AĄbowiem gora Oreb od Egiptu była ied- 


no trzi dni chodu. 
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10. A przetoż przystawowie iurzędnicy szli 
do nich, a oznaymili im iż Farao nie kazał im 
plew dawać. 

11. Owszem aby szli, a gdzie mogą znalesć 
aby sobie plew nabywali, A wszakoż się im nic 
roboty ich umnieszyć nie miało. 

12. Tedy się lud rozbieżał po wszytkiey 
Egiptskiey ziemi, ku zbieraniu sciernisk, mia- 
sto plew. 

13. A urzędnicy iem tem więcey donagla- 
li, aby na każdy dzień robotam swym dosyć 
czynili, nieinaczey iedno iako kiedy im plewy 
dawano. 

14. Samy też przystawy Izraelczykow, co 
byli od urzędnikow Faraonowych postanowie- 
ni, bito, iż w onych dniach zwykłey cegły nie 
oddawali. 

15. A przetoż przystawowie oni Izraelscy 
przyszli do Faraona, wołaiąc do niego, i mo- 
wiąc, Czemu to nam czynisz sługom twoiem. 

16. Iż nam ani plew sługom twoim nie da- 
ią, a przedsię chcą abychmy cegłę robili, i biyą 
nas dla tego sługi twoie, a lud nieprzystoynie 
trapią. 

17. Nato im on odpowiedział, Leniwiscie, 
leniwi, a dla tegoż się ku ofiaram Panu wyłu- 
dzić chcecie. 

18. A tak idźcie do roboty, a chociaż wam 
i plew nie dadzą, przedsię wy zwykłą liczbę 
cegły oddawaycie. 

19. Tedy oni przystawowie Izraelczykow, 
widząc że się z nimi gorzey działo, gdy im po- 
wiedziano iż się im nic robot zwykłych około 
cegły umnieyszać nie miało. 

20. Odszedszy od Faraona, podkali się tuż 
z Moiżeszem i z Aaronem. 

21. A narzekali na nie mowiąc, Niechay to 
Pan wie na was, a niech rozsądzi, iż dla was 
przyszlichmy w mierzączkę do Faraona, i słu- 
żebnikow iego, a prawiescie im sami dodali 
miecza, ktoremby nas mordowali. 

22. Tedy Moiżesz wrociwszy się do Pana, 
tak do niego mowił, O Panie czemusz taką 
cięszkosć na ten lud dopuszczasz: i przeczżeś 
mię wżdy tu posłał: 

23. Od tego czasu iakom tu przyszedł do 
Faraona, abych z niem imieniem twym mowił, 
tedy on lud ten ieszcze gorzey sciska, a przed- 
sieś ty ludu twego wybawić nie raczył: 
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KAPITUŁA 6 
€ 1. Powtore mu Bog obiecuie wyba- 
wienie mocną ręką. 8. I wescie w obie- 
caną ziemię. 9. Lud posłusznem być 
niechce. 14. Wyliczanie osob z niekto- 
rych domow. 16. A zwłaszcza Lewitow. 
26. Z ktorych Moiżesz i Aaron poszli. 


1. Rzekł tedi Pan Moiżeszowi, luż oba- 
czysz iako się ia obchodzić będę z Faraonem, 
ktory gwałtem przymuszony, nietylko ie wy- 
puscić, ale ie mocną ręką wypędzić musi z zie- 
mie swey. 

2. Nadto ieszcze rzekł Bog Moiżeszowi, 
Tam iest Pan. 

3. Ktorym sięukazał Abrahamowi, Izaako- 
wi, i lakobowi * iako Bog wszechmocny, Alem 
iem nieoznaymił imienia mego * Iehowah. 

4. Uczyniłem z niemi przymierze swoie, 
Ze iem dam ziemię Chananeyską gdzie iako 
goscie mieszkali. 

5. Na ktore przymierze terazem wspo- 
mnionął słysząc narzekanie Izraelczykow 
przed zniewoleniem Egyptcyanow. 

6. Atakto odemnie powiesz Izraelczykom, 
Iż ia Pan, wywiodę was z tey cięszkosci Egypt- 
skiey, a wybawię was z niewolstwa od nich, 
i wyciągnąwszy ramię swe wyzwolę was, oka- 
zuiąc wielkie sądy swoie. 

7. Wezmę was sobie za lud swoy, i będę 
Bogiem waszem, Abyscie poznali żem ia iest 
Pan Bog wasz, ktorym z was ziął brzemiona 
Egyptskie. 

8. I wywiodę was też do ziemie, ktoram 
Abrahamowi, Izaakowi, i lakobowi dać * przy- 
siągł, też ia dam wam w dziedzictwo: Ia Pan. 

9. Tyż słowa Moiżesz odniosł Izraelczy- 
kom, Ale oni Moiżesza słuchać niechcieli 
w onem cięszkiem utrapieniu, i w srogiey nie- 
woli. 

10. Potym Pan mowił do Moiżesza tymi 


słowy. 


A'TO iest, okazałem sie im Bogiem Wszech- 
mogącem. 

BTo iest, nieobiawiłem sie iakiemem iest 
Bogiem napełniaiąc obietnicę łaski ktorą 
w was wypełnię. 

GW Zydowskiem stoi. Podniosłem na to 
rękę, Abowiem przy zacney przysiędze rę- 
ke podnoszą. Takowe słowa są w pierwszych 
Księgach Moiżeszowych.14:22. 


Kap. 7 


11. Idźdo Faraona Krola Egyptskiego, a po- 
wiedz mu, aby wypuscił Izraelczyki z ziemie 
swey. 

12. Tedy Moiżesz odpowiedział tuż przed 

Panem, Oto Izraelczycy nie słuchaią mie, 
A ieszczeżby mie Farao miał słuchać, a zwłasz- 
cza człowieka ktory wolney wymowy nie- 
mam: 
13. Mowił potym Pan do Moiżesza i do 
Aarona, daiąc iem to roskazanie do Izraelczy- 
kow, i do Faraona Krola Egyptskiego, o wy- 
wiedzieniu Izraelitow z ziemie Egiptskiey. 

14. Miedzy ktoremi ty są osoby przedniey- 
sze domow oycowskich. Synowie Ruben 
pierworodnego Izraelowego, Henoch, Fallu, 
Hesron, Charmi, A tyć są pokolenia Rubeno- 
we. 

15. ' Synowie Simeonowi, lamuel, amin, 
Ahod, Iachin, Sohar, i Saul z niewiasty Chana- 
neyskiey, A to są pokolenia Symeonowe. 

16. * Ty też są imiona synow Lewi według 
ich narodow, Gerson, Kaat, Merary. A Lewi 
był żyw sto trzydziesci i siedmi lat. 

17. $ Asynowie też Gersonowi, Lobni i Se- 
mey, według narodow ich. 

18. Asynowie Kaatowi, Amram, Isaar, He- 
bron, i Ozyel. I był żyw Kaat sto trzydziesci 
i trzy lata. 

19. Takżesynowie Merary, Moholi, i Muzy. 
Tyć są narodowie Lewi, wedle domow ich. 

20. " A Amram poyął sobie żonę locha- 
bet ciotkę swą, ktora mu porodziła Aarona 
i Moiżesza. I był żyw Amram sto trzydziesci 
i siedmi lat. 

21. Synowie Izarowi, Kore, Nefek, i Ze- 
chry. 

22. Synowie też Ozyelowi, Misael, Eliza- 
fan i Setrhy. 

23. I poiął sobie Aaron żonę Elizabetę cor- 
kę Aminadabowę, siostrę Naazonowę, Ktora 
mu porodziła " Nadaba, Abiu, Eleazara, i Ita- 
mara. 


"W.1.Moi.46:9. 
1.Kron.5:1. 
11.Kron.4:24. 
*1.Kron.6:l.y.23:6. W.4.Moi.3:17.y.26:57. 
Św.4.Mo.3:18. 1.Kron.6:17. 
"Wyż.2:1.y.2. W 
1.Kron.6:3.y.23:13. 
Tw.4.Moi.3:2. 
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24. Także synowie Kore byli, Asser, Elka- 
na, i Abiasaf. A tyć są narody Koretanow. 

25. Ale Eleazar syn Aaronow, poiął sobie 
żonę z corek Putyelowych, ktora iemu poro- 
dziła Fineesa. Tyć są przednieysze osoby do- 
mow Lewitowych, wedle ich narodow. 

26. Aaron tedy i Moiżesz, ci są ktorym Pan 
roskazał aby wywiedli Izraelczyki z Egiptskiey 
ziemie z ich poczty. 

27. Ci Moiżesz i Aaron mowili do Faraona 
Krola Egiptskiego, aby wyprowadzili Izraelczy- 
ki z Egiptu. 

28. Potym Pan mowił z Moiżeszem dnia 
niektorego w Egiptskiey ziemi. 

29. Mowiąc do niego temi słowy, la Pan 
iestem, Opowiedz Faraonowi Krolowi Egipt- 
skiemu wszytki ty roskazania ktorem tobie po- 
dał. 

30. Tedy rzekł Moiżesz Panu, Gdyż ia nie- 
mam wolney wymowy, iakoż mię Farao wsłu- 
chać ma: 


KAPITUŁA 7 

€ 1. Moiżesz dan iest miasto Boga Fa- 
raonowi. 3. Zatwardzenie Faraonowe, 
a cuda Boże. 9. Laska Aaronowa obro- 
ciła sie w węża, i pożarła laski czarow- 
nikow. 20. Woda w rzece krewi sie ob- 
rociła, i ryby zdychaią. 22. Czarownicy 
takowysz cud czynią, a Farao tym wię- 
cey iest zatwardzon. 


1. Tedy Pan rzekł Moiżeszowi, Obaczżem 
cię uczynił * Bogiem Faraonowi, a Aaron brat 
twoi będzie * Prorokiem twoiem. 

2. Ty powiesz mu to wszyko coć roskażę, 
Ale Aaron brat twoy, ten z Faraonem mowić 
będzie, aby syny Izraelskie wypuscił z ziemie 
swey. 

3. A wszakoż ia zatwardzę serce Faraono- 
we, a okażę w Egiptskiey ziemi wiele znamion 
i cudow moich. 

4. Lecz was iednak Farao słuchać nie bę- 
dzie, A tak włożę rękę swą na Egipt, a pocz- 
ty swoie, lud moy, syny Izraelskie, wywiodę 
z Egiptskiey ziemie, okazuiąc wielkie sądy swo- 
ie. 


ADałemci moc i zwierzchnosć nad Fara- 
onem. 
BTo iest, ttumaczem. 


"Wyższey.4:15. 
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5. A poznaią Egiptcyanie żem ia iest Pan, 
gdy wyciągnąwszy nad Egiptem rękę swą, wy- 
wiodę Izraelczyki z pośrzod ich. 

6. A Moiżesz i Aaron uczynili tak iako im 
Pan roskazał. 

7. I było iuż na ten czas Moiżeszowi ośmi- 
dziesiąt lat, a Aaronowi ośmidziesiąti trzy, gdy 
mowili ku Faraonowi. 

8. Roskazał był tedy Pan Moiżeszowi 
i Aaronowi tymi słowy. 

9. Iesliżby Farao chciał się od was cudow 
domagać, tedy rzeczesz aby Aaron laskę swą 
na ziemię porzucił przed Faraonem, a ona się 
obroci w węża. 

10. I przyszedł Moiżesz z Aaronem do Fa- 
raona, i uczynili tak iako im roskazał Pan, 
A porzucił Aaron laskę swą przed Faraonem, 
i przed sługami iego, ktora się obrociła w węża. 

Il. Tedy Farao roskazał też zawołać mędr- 
cow i czarownikow, * A tam oni czarownicy 
Egiptscy, swemi czary toż też czynili. 

12. Bo gdy porzucił każdy z nich laskę swą, 
obrociły się w węże, ale ich laski Aaronowa 
laska pożarła. 

13. Z tąd Farao będąc zatwardzon nie- 
chciał ich słuchać, iako to Pan opowiedział. 

14. Zatym Pan rzekł Moiżeszowi, Serce Fa- 
raonowe iest zatwardzone, i nie chce ludu pu- 
Ścić. 

15. Doydzi rano do Faraona, Bo on wyni- 
dzie do wody, a ty mu zaydziesz nad brzegiem 
rzeki, niosąc w ręce swey laskę tę ktora się była 
obrociła w węża. 

16. A rzeczesz do niego, Pan Bog Hebrey- 
czykow posłał mię do ciebie roskazuiąc ci, 
Abyś lud iego puscił, iżby mu służyli na pusz- 
czy, a ty ieszcze dotąd niechciałeś go posłuchać. 

17. Atakci Pan powieda, Oto mię tak po- 
znasz żem iest Pan, la uderzę tą laską co mam 
w ręku wody w rzece, i obrocą się w krew. 

18. Tak iż ryby w niey zdychać będą, a za- 
śmierdzi się rzeka, tak iż Egiptcyanie nie będą 
mogli pić z niey wody. 

19. Potym Pan rzekł Moiżeszowi, * Rzecz 
Aaronowi, Iżby wziął laskę swą, a podniosł 
rękę swą nad wody Egiptskie, nad rzeki, strugi, 
i ieziora, także i nad wszytki ine wody, A ob- 
rocą się w krew, i będzie krew po wszytkiey 


12:Tymot.3:8. 
*Niżey.8:5. 
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Egiptskiey ziemi, tak w naczyniu drewnianem, 
iako i w kamiennem. 

20. Tedy Moiżeszi Aaron uczynili tak iako 
Pan roskazał, a podnioższy laskę uderzył w wo- 
dę rzeczną przed Faraonem, i przed służebniki 
iego, * A wody rzeczne obrociły się w krew. 

21. I pozdychały ryby w rzece, a tak się 
barzo rzeka zaśmierdziała, iż Egiptcyanie wo- 
dy rzecznej pić nie mogli, Owa po wszytkiey 
Egiptskiey ziemi pełno krwie było. 

22. Ale też i czarownicy Egiptscy C toż 
uczynili czary swoiemi, i zatwardziło się ser- 
ce Faraonowe, tak iż ich posłuchać niechciał, 
i iako Pan przed tym opowiedał. 

23. Wrocił się tedy Farao do domu swego, 
ani się mu ona rzecz serca tknęła. 

24. A Egiptcyanie wszyscy wszędy około 
rzek kopali wody ku piciu, Abowiem wod 
rzecznych pić niemogli. 

25. I wyszło temu siedmi dni iako Pan za- 
raził rzekę. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Zaby. 16. Wszy. 21. Robactwa. 
25. Zmyslona pokuta Faraonowa. 
32. lako skoro iest od tego wyzwolon 
ieszcze tym sie więcey zatwardził. 


1. Nad to ieszcze rzekł Pan Moiżeszowi, 
Idź do Faraona, a powiedz mu, Takci Pan mo- 
wi, abyś puścił lud moy iżby mi służył. 

2. Bo iesliż go nie będziesz chciał puścić, 
skarzę wszytki twe krainy żabami. 

3. Awynidą z rzeki żaby, ktore wnidą, i w 
dom twoy, i do pokoiu kędy sypiasz na łoże 
twe, i do domow wszech służebnikow twych, 
i wszego ludu twego, do piekarń twych, i w 
dzieże twoie. 

4. I na cię polażą zaby, na lud twoy, i na 
wszytki twe służebniki. 

5. A tak roskazał Pan Moiżeszowi, Po- 
wiedz Aaronowi, Niech rosciągnie rękę swą 
z laską nad rzeki, nad strugi, i nad ieziora, aby 
przyszły żaby nad ziemie Egiptską. 

6. Tedy podniosł Aaron rękę swą nad wo- 
dami Egiptskiemi, a wyszły żaby, ktore okryły 
ziemię Egiptską. 

7. Coteżi czarownicy przez swe czary uczy- 


CTo iest, w wodach, ktorą z inąd przynie- 
siono abo wykopano. 


ŚNiżey.17:7. Psal.78:44.y.105:29. 
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nili, iż przyszły żaby na ziemię Egiptską. 

8. Tedy Farao wezwał Moiżesza i Aarona 
mowiąc, Proście Pana, aby oddalił żaby ode- 
mnie, i od ludu mego, A ia puszczę lud, aby 
czynili ofiary Panu. 

9. Nato Moiżesz odpowiedział Faraono- 
wi, Poczcę cię tem, iedno mi day czas gdy się za 
cię modlić mam, i za twe sługi, i za lud twoy, 
aby były oddalone żaby od ciebie, i od domu 
twego, a iżby tylko zostały w rzece. 

10. A on rzekł, Iutro: Tedy rzekł Moiżesz, 
Tuż tak będzie iako mowisz, abyś wiedział że 
żaden zrownać niemoże z Panem Bogiem na- 
szem. 

M. Ibędą oddalone żaby od ciebie, i od do- 
mow twoich, od sług twoich, i od ludu twego, 
a tylko w rzece zostaną. 

12. Atak Moiżesz i Aaron odeszli od Fa- 
raona, A wołał Moiżesz do Pana o żaby ktore 
był dopuścił na Faraona. 

13. Wysłuchał tedy Pan Moiżesza, i wnet 
żaby wyzdychały z domow, i z miasti z pol. 

14. Takiż ie nakupy zgromadzano, a śmier- 
działa imi ziemia. 

15. Co gdy uyzrał Farao iż iuż był wolen, 
zatwardził barziey serce swe a nie posłuchał 
ich, tak iako o tym Pan powiedział. 

16. A przetoż Pan rzekł do Moiżesza, aby 
tak mowił Aaronowi, Podnieś laskę twą, 
a uderz proch na ziemi, ktory się obroci we 
k wszy po wszytkiey ziemi Egiptskiey. 

17. Iuczynili tak: A podniosł Aaron rękę 
swą z laską, i uderzył proch na ziemi, z ktorego 
wyszły wszy na ludzi, i na bydła, Abowiem 
wszytek proch ziemie obrocił się we wszy po 
wszytkiey Egiptskiej ziemi. 

18. Otoż się też kusili czarownicy z czary 
swoimi, aby wzbudzili wszy, * ale nie mogli: 
Gdy tedy wszy ony były na ludziach i na bydle. 

19. Rzekli czarownicy Faraonowi, Toć iuż 
iest moc Boża: Ale sie więcey zatwardzało 
serce Faraonowe, i nie chciał ich posłuchać, 
tak iako Pan powiedał. 

20. Rzekł ieszcze Pan do Moiżesza, Gdy 
rano wstaniesz, idź do Faraona kiedy wynidzie 
do wody, a rozkaż mu imieniem moim tak, 


AAlbo w mszyce, albo w pluskwy. 

BCzart niema mocy i namnieyszey wieszki 
uczynić bez dopuszczenia Bożego. 

GW Zydowskim tak iest, Palec Boży. 
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Puść lud moy tam gdzie mię chwalić ma. 

21. Bo iesliż nie wypuścisz ludu mego, ia 
puszczę na cię, i na twe służebniki, także i na 
lud twoy, i na domy twoie, robactwa rozmaite, 
a będzie ich wszędy pełno w domoch Egipt- 
skich, i w ziemi ich. 

22. Ale naten czas będzie od nich wolna 
ziemie Gessen, kędy mieszka lud moy, tak iż 
tam namnieyszy robak niepostoi, Abyś ty po- 
znał żem ia Pan iest na ziemi. 

23. I wyłączę lud moy od twego, A iutrosz 
się ten cud stanie. 

24. Uczynił tedy tak Pan, rozliczne a cięsz- 
kie robactwa przyszły na dom Faraonow, i na 
domy sług iego, a także i na wszytkę Egiptską 
ziemię, tak iż ziemia od nich zepsowana była. 

25. Tedy wezwał Farao Moiżesza i Aarona, 
a rzekł do nich, Idźcie, a czyńcie ofiary Bogu 
swemu tu w tey ziemi. 

26. Naco odpowiedział Moiżesz, To być 
żadnem obyczaiem nie może, Abowiem my 
czyniąc ofiary Panu Bogu naszemu, ktoremi 
się Egiptcyanie D brzydzą, iesliż ie przed nimi 
sprawować będziemy, niemoże to być, by nas 
kamionować niemieli. 

27. My poydziemy trzy dni do puszczey, 
a będziem czynić ofiary Panu Bogu naszemu, 
iako nam roskazał. 

28. A Farao rzekł, luż ia was puszczę, aby- 
ście na puszczy czynili ofiary Panu Bogu wasze- 
mu, A wszakoż daley nie poydziecie, A zatym 
się modlcie za mną. 

29. I odpowiedział Moiżesz, Ia odszedszy 
z tąd, modlić się będę Panu, aby wszystki ro- 
bactwa iutroż od Faraona odięte były, także 
od sług, i od ludu iego. A wszakoż Farao patrz 
abyś nas więcey nieomylał, niedopuszczaiąc 
ludowi wynidź ku ofiarowaniu Panu. 

30. Odszedszy tedy Moiżesz od Faraona, 
modlił się Panu. 

31. A wysłuchał Pan Moiżesza, i zginęły 
robactwa ony, od Faraona, od sług iego, i od 
ludu iego, tak iż żadnego znich niezostało. 

32. Ale Farao ieszcze tym więcey zatwar- 
dzon iest i na ten czas w sercu swoiem, i nie 
puścił ludu. 


KAPITUŁA 9 
€ 3. Powietrze, i zdychanie bydła. 


D'To iest, Woły i Skopy, Ktore chwalą 
Egiptcyanie, ani by ich ofiarować dopuścili. 
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4. Izraelczyki wyimuie Bog od tey cięsz- 
kości. 9. Swierb na ludzi, i na by- 
dło. 18. Gromy i grady nad Egiptem. 
27. Zmyslona pokuta, a zatwardzenie 
Faraonowo. 


1. Potym rzekł Pan Moiżeszowi, Idź ku Fa- 
raonowi, a mow kniemu, Pan Bog Hebreyczy- 
kow toć roskazuie, iż byś puścił lud iego, aby 
iemu służył. 

2. Abowiem ieslyż go puscić niechcesz 
a będziesz gi daley zatrzymawał. 

3. Natychmiast będzie ręka Pańska, to iest, 
cięszkie powietrze, na Bydła polne, na Konie, 
Osły, Wielbłądy, Woły, i Owce. 

4. Ale Pan zachowa bydła Izraelskie mie- 
dzy Egiptskiemi, tak iż nic niezdechnie Izrael- 
czykom. 

5. Tiuż Pan na tę rzecz zamierzył czas po- 
wiedaiąc, Iż to iutrosz sprawi w tey krainie. 

6. Nazaiutrz tedy sprawił to Pan, iż wszyt- 
ki bydła Egiptskie wyzdychały, ale z bydł Izra- 
elczykow i iedno niezdechło. 

7. Tedy Farao posłał tam, i dowiedział się 
że i iedno z bydł Izraelczykow nie zdechło, 
A wszakoż serce iego tym barziey iest zatwar- 
dzone, i nie wypuścił ludu. 

8. Zatym roskazał Pan Moiżeszowi i Aaro- 
nowi, Weźmicie pełne ręce popiolu z pieca, 
a niech gi Moiżesz przed Faraonem rozsypie 
po wietrze. 

9. I obroci się w proch po wszytkiey zie- 
mi Egiptskiey, i przyidzie na ludzi, i na by- 
dło, świerzb pryszczący się, we wszytkiey Egipt- 
skiey ziemi. 

10. Nabrawszy tedy popiołu z pieca, stanę- 
li przed Faraonem, a Moiżesz rozsypał gi po 
wiatru, zaczym wnet ciała ludzkie i zwierzęce 
osypały się świerzbem pryszczącem. 

11. Tak iż się też czarownicy Moiżeszowi 
oprzeć niemogli przed świerzbem, ktory się 
wysuł na czarowniki i na wszytki Egiptcyany. 

12. Ale Pan zatwadził serce Faraonowe, tak 
iż nie był im posłuszen, iako to Pan opowie- 
dział był Moiżeszowi. 

13. Potym ieszcze Pan rzekł do Moiżesza, 
Wstań iutro rano, a stań przed Faraonem, i po- 
wiedz mu, Ioć roskazał Pan Bog Hebreyczy- 
kow, Wypuść lud moy aby mi służył. 

14. Bo iuż puszczę wszytki swe karania aż 
do serca twego, na sługi twe, i na lud twoy, 
abyś rozumiał, iż mnie na wszem świecie row- 
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nego nigdziey nie masz. 

15. Ateraziuż ręką swą skażę cię przez po- 
wietrze, i lud twoy z tobą społu, tak iż ty bę- 
dziesz wygładzon z ziemie. 

16. _ I zapewnem cię zostawił dla tego, 
abych tobie * oznaymił możność moię, a iżby 
imię moie sławiono po wszey ziemi. 

17. Ieszczesz się podnosisz przeciwko ludo- 
wi moiemu, a puscić go niechcesz: 

18. A przetoż ia jutro o tym czasie pusz- 
czę grad barzo wielki, iaki ieszcze nigdy przed 
tym w Egiptcie nie bywał od tąd, iako się Egipt 
począł. 

19. Atak teraz wszytki bydła twe, i to co 
iedno masz na polu każ zegnać: Bo tak ludzie 
iako i bydła, ktore zastanie grad na polu, a nie 
byłyby zegnane do domu, wszytki potłucze, 
iż pozdychaią. 

20. A ktory sługa Faraonow lęknął się sło- 
wa Pańskiego, zegnał sługi swe i bydła swe do 
domu. 

21. Alektory niedbał na słowo Pańskie, za- 
niechał sług swych i bydła swego wpolu. 

22. A tedy Pan rzekł Moiżeszowi, Podnieś 
rękę twą ku niebu, a upadnie grad na wszytkę 
ziemię Egiptską, tak na ludzi iako i na bydła, 
i na wszytki zioła w polach Egiptskich. 

23. A tak Moiżesz podniosł laskę swą ku 
niebu, i spuscił Pan gromy, i grady, i ogień 
na ziemię Egiptską, tak że Pan potłukł Egipt 
gradem. 

24. Tedy miedzy onem tak wielkiem gra- 
dem były łyskawice, iakie nigdy przed tym nie- 
bywały we wszytkiey ziemi Egiptskiey, od tąd 
iako w niey mieszkać poczęto. 

25. I potłukł grad we wszytkiey ziemi 
Egiptskiey cokolwiek było na polu, począw- 
szy od ludzi aż do bydła, tenże grad potłukł 
wszytki zioła polne i drzewa wszytki połamał. 

26. A wszakoż w ziemi Gessen gdzie miesz- 
kali synowie Izraelscy żadnego gradu nie było. 

27. Tedy Farao roskazał zawołać Moiżesza 
i Aarona, i mowił do nich, Terazem zgrzeszył, 
Pan iest sprawiedliwym, Ale ia i lud moy ie- 
stechmy niepobożni. 

28. Proście Pana, aby poprzestał gromow 


APan cierpliwie znosi zatwardzenie złosni- 
kow, aby był uwielbion nad niemy przez spra- 
wiedliwość swoię. 


'Rzym.9:17. 


Kap. 10 


strasznych, i gradu, A ia was oprocz wszego 
omieszkania puszczę. 

29. Nato mu odpowiedział Moiżesz, Gdy 
wynidę z miasta podniosę ręce swe ku Panu, 
i przestaną gromy, a niebędzie daley gradu, 
Abyś wiedział, iż ziemia Pańska iest. 

30. Aleć to ia wiem, iż ty, i słudzy twoj nie- 
boycie się obliczności Pana Boga. 

31. Len tedy i Ięczmień potłuczon iest, bo 
iuż lęczmień podrastał, a Len iuż wypuszczał 
pałeczki swoie. 

32. Ale Pszenica i Żyto niebyło potłuczo- 
ne, bo poźnieysze było. 

33. Wyszedszy tedy Moiżesz od Faraona 
z miasta, podniosł ręce swe do Pana: I przesta- 
ły gromy, i grady, i nieszedł więcey deszcz na 
ziemię. 

34. A widząc Farao iż deszcz, grad, i gromy 
przestały, przedsię zgrzeszył a sam i słudzy iego 
zatwardzeni są w sercu swem. 

35. Gdy tedy tak Farao był serca zatwar- 
dzonego, niepuścił Izraelczykow, tak iako Pan 
przez Moiżesza opowiedał. 


KAPITUŁA 10 
€ 4. Szarańcze. 7. Uskarżanie sług Fa- 
raonowych. 8. Zmysla iakoby miał lud 
wolno puścić. 21. Ciemności barzo gę- 
ste w Egiptcie. 17. Farao zatwardzony 
wypądza precz Moiżesza od siebie. 


1. Rzekł potym Pan Moiżeszowi, Idź do 
Faraona, abowiem zatwardziłem serce iego, 
i sług iego, abych tu przed niemi okazał cu- 
da moie. 

2. Abyś to potym powiedał synom twoim, 
i potomkom ich, to com ia czynił w Egiptcie, 
i cuda ktorem czynił nad nimi: A tak będziecie 
wiedzieć żem ia iest Pan. 

3. Tedy Moiżesz i Aaron przyszli do Fara- 
ona, a mowili k niemu, Pan Bog Hebreyczy- 
kow pyta ciebie, Długoż tak będziesz odwła- 
czał upokorzyć się przedemną: Puść lud moy 
aby mi służył. 

4. Bo iesliż ludu mego nie będziesz chciał 
puścić, ia iutroż przywiodę na twą krainę sza- 
rańczę. 

5. Iokryią ziemię, tak iż iey widać nie bę- 
dzie, a wszytko ziedzą co wam zostało po gra- 
dzie, pożrą też i każde drzewo rodzayne w po- 
lu. 


Psal.24:1. 
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6. Także i pałace twe imi napełnione będę, 
i domy wszytkich sług twoich, i także wszyt- 
kich Egiptcyanow: A będą takie iakich nigdy 
nie widali oycowie i dziadowie twoi, od tego 
czasu iako byli na swiecie, aż oto do dnia tego: 
To powiedziawszy Moiżesz wyszedł od Fara- 
ona. 

7. Tedy słudzy Faraonowi rzekli do niego, 
I długosz ten będzie tu ku naszey szkodzie: 
Puść ie niechać służą Panu Bogu swemu, Nie- 
czuieszże się żeć iuż Egipt ginie. 

8. A tak Moiżesz i Aaron wroceni są zno- 
wu do Faraona, ktory rzekł do nich, Idźcie 
a służcie Panu Bogu waszemu, Ale ktorzysz 
wżdy z was idź maią: 

9. Na to mu powiedział Moiżesz, Poydzie- 
my tak z młodszemi iako i z starszemi nasze- 
mi, z syny i z corkami swemi, z trzodami i z 
dobytkiem naszem, Abowiem swięto Pańskie 
obchodzić mamy. 

10. Tedy im on rzekł, O niechayże tak z wa- 
mi Pan będzie, iakoć ia was puszczę z małemi 
dziatkami waszemi, iużci iaśnie znać złość wa- 
szę. 

11. Niebędzie to tak, Ale wy mężowie idź- 
cie sami Panu służyć, boć to iest czego się sami 
domagacie: Tedy są tamże wypędzeni od Fara- 
ona. 

12. Potym Pan rzekł Moiżeszowi, Podnieś 
rękę swą k ziemi Egiptskiey, aby wyszły szarań- 
cze na ziemię Egiptską, i niech pożrą wszytki 
trawy w polach, i to wszytko czego grad nie 
potłukł. 

13. Atak gdy podniosł Moiżesz laskę swą 
na Egiptską ziemię, Pan wzruszył wiatr na zie- 
mię zewschodni, przez on cały dzień i noc, 
A rano wiatr on zewschodni przypędził sza- 
rańcze. 

14. Tedy się barzo rozmnożyły szarańcze 
we wszytkiey Egiptskiey ziemi, i upadło ich 
na wsze strony Egiptskie tak wiele, iako nigdy 
przed tim nie bywało ani będzie na potym. 

15. Iokryły wszytkę ziemię, tak iż imi za- 
ćmiona była, a wyiadły wszytko ziele, i wszytki 
owoce na drzewach, ktore po gradzie pozosta- 
ły, tak barzo, że nic zielonego na drzewach, 
i na ziołach polnych niezostało, we wszey zie- 
mi Egiptskiey. 

16. A natychmiast roskazał zawołać Farao 
Moiżesza i Aarona, i rzekł, Zgrzeszyłem prze- 
ciw Panu Bogu waszemu, i przeciw wam. 
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17. A przetoż teraz proszę aby mi był na 
ten czas grzech moy odpuszczon: I modlcie się 
Panu Bogu swemu, aby tylko tę śmierć oddalił 
odemnie. 

18. A tak odszedszy Moiżesz od Faraona 
modlił się Panu. 

19. Iobrocił Pan gwałtowny wiatr zachod- 
ny z morza, ktory zapędził szarańcze w Czer- 
wone Morze, tak iżby iedney nie zostało we 
wszytkiey krainie Egiptskiey. 

20. Ale Pan zatwardził serce Faraonowe, 
aby nie puszczał synow Izraelskich. 

21. Tedy rzekł Pan do Moiżesza, Wyciągni 
rękę twą k niebu, a będą ciemnosci nad ziemią 
Egiptską, tak iż ich macać będą. 

22. Atak ściągnął rękę swą ku niebu Mo- 
iżesz, a ony gęste ciemności ogarnęły wszytkę 
Egiptską ziemię przez trzy dni. 

23. Takiż nie widział ieden drugiego, ani 
się żaden ruszył z mieysca swego przed ony 
trzy dni: A wszakoż na ten czas Izraelitowie 
wszędy światłość mięli gdzie iedno mieszkali. 

24. Tedy wezwał k sobie Farao Moiżesza 
i mowił mu, Idźcie z maluczkiemi waszemi, 
a służcie Panu, owce tylko i woły wasze niech 
zostaną. 

25. Naco mu odpowiedział Moiżesz, I ow- 
szem ty nam ieszcze musisz dać ofiary, ktore 
sprawować mamy Panu Bogu naszemu. 

26. A ktemu też poydą z nami trzody na- 
sze, tak iżby i kopyto żadnego nie zostało: Abo- 
wiem z nich brać mamy co przysłuszy ku służ- 
bie Pana Boga naszego: Bo ieszcze nie wiemy 
ktoremi rzeczami Panu służyć mamy, aż prziy- 
dziemy na mieysce. 

27. Ale Pan zatwardził serce Faraonowe, iż 
ich niechciał puścić. 

28. Rzekł tedy Farao k niemu, lużesz idź 
precz odemnie, a strzesz się, abyś więcey przed 
mię nie przychodził: Bo iesli cię więcey uyzrę 
pewnieć umrzeć. 

29. Odpowiedział Moiżesz, Dobrześ po- 
wiedziałeś, iuż też daley nie uyzrę twarzy two- 


iey. 


KAPITUŁA 11 
€ 2. Bog roskazuie Izraelitom aby złu- 
pili Egiptcyany odchodząc od nich. 
4. Grożi tem iż chce pobić wszytki pier- 
worodne w Egiptcie. 9. Farao zostawa 
upornem. 


Kap. 12 


1. Potym ieszcze Pan rzekł Moiżeszowi, 
leszcze puszczę iedno karanie na Faraona, i na 
Egipt, tak iż was zatym z tąd puścić musi, i pew- 
nie puści a wypędzi. 

2. Napominayże w tym lud, aby każdy 
mąż wyprosił u sąsiada swego, także kazda 
u swey sąsiady klenotow śrebrnych i złotych. 

3. A Pan ziednał łaskę ludowi swemu 
u Egiptcyan: I był Moiżesz mężem zacnem 
w ziemi Egiptskiey, tak u sług Faraonowych, 
iako u pospolstwa. 

4. Tedy rzekł Moiżesz, Pan tak mowi, Wni- 
dę ia o pułnocy w pośrzod Egiptu. 

5. A umrze wszelki pierworodny w Egipt- 
cie, począwszy od pierworodnego syna Fara- 
onowego, ktory siedzi na stolicy iego, aż do 
pierworodnego słuzebnice ktora żarny obraca, 
a także aż do pierworodnych bydlęcych. 

6. Na ten czas będzie wielki krzyk we 
wszytkiem Egiptcie, ktory nigdy przed tym 
nie był ani będzie. 

7. Ale miedzy Izraelczykii 5 pies nie ruszy 
ięzykiem swoiem, ni żadny człek, ani bydlę, 
Abyście wiedzieli że Pan uczynił rozdział mie- 
dzy Egiptcyany i Izraelitami. 

8. A wszyscy słudzy twoi prziydą do mnie, 
i będą mnie prosić pokornie mowiąc, Wynidź 
z tąd ze wszytkiem ludem ktory masz pod swą 
mocą, I potym ia wynidę: A wyszedł od Fara- 
ona z wielkiem gniewem. 

9. A Pan rzekł ku Moiżeszowi, Nieposłu- 
chać was Farao, abych ia wiele cudow swoich 
pokazał w Egiptskiey ziemi. 

10. Tedy Moiżesz i Aaron czynili wszytki 
ty cuda przed Faraonem, ale Pan zatwardził 
serce iego, iż nie puścił Izraelczykow z ziemie 
swey. 


KAPITUŁA 12 

€ 3. Ustawa Baranka wielkonocne- 
go. 8. I chlebow prasnych. 29. Pobi- 
to wszytki pierworodne w Egiptcie. 
30. Farao i Egiptcyanie wyganiaią Izra- 
elity z Egiptu. 34. Wyszcie ich sławne. 
40. Czas iako długo mieszkali w Egipt- 
cie. 


1. Tedy Pan mowił też ieszcze do Moiżesza 
i Aarona w Egiptskiey ziemi tymi słowy. 


AGdzie ani pies zaszczeknął, tam znać że 
wszytko było w silnem pokoiu. 


Kap. 12 


2. Ten miesiąc ma być u was początkiem 
miesiącow, a pierwszem miesiącem od ktorego 
się rok poczynać będzie. 

3. Mowciesz do wszego zgromadzenia Izra- 
elskiego temi słowy, Dnia dziesiątego miesiąca 
tego, B weźmie każdy z was gospodarz baranka 
na czeladź swoię. 


4. Aiesli w iednem domu mniey czeladzi 
będzie żeby baranka zieść niemożono, tedy ten 
do siebie weźmie nabliższego sąsiada swego, 
policzywszy osoby, Każdy rozliczy osoby ile 
ich dosyć będzie ku pożywaniu baranka. 

5. Baranek ten będzie © cały a P samczyk * 
łońszczak, ktorego obierzecie miedzy barany, 


abo kozły. 


6. I będziecie go chować aż do czternaste- 
go dnia miesiąca tego, E a wszytko Izraelskie 
zgromadzenie będzie go zarzezować © miedzy 
dwiema wieczory. 

7. A wziąwszy krewi iego, pokropią oba- 
dwa podwoie, i odrzwie domow, w ktorych 
pożywać go będą. 

8. Oney nocy będą ieść H mięso pieczone, 
if chleb przasny, z] zioły gorzkiemi. 


9. Nich surowego w nim ieść nie będzie- 


ANisan, to iest Marzec, Bo pierwei poczy- 
nano rok od Września. Ustawa Pesach, to iest 
wielkiey nocy. 

B'Ta ofiara baranka iest figurą Krystusa, 
prawdziwego Baranka ofiarowanego. 

COprosz zmaży. 

D'To znaczyło moc Krystusowę. 

EA to znaczyło iż Krystus nie zarazem miał 
być ofiarowan po swem narodzeniu, Ale miał 
żyć na świecie do niektorego czasu ucząc. 

FKrystus nie za iednego, ale za wszytek 
Kościoł iest ofiarowan. 

So iest, miedzy zachodem słońca i nocą 
ciemną: A takci przyszedł Krystus w ostatecz- 
nych czasiech aby był ofiarowan. 

H'To znaczyło mękę krzyżową baranka 
prawdziwego, ktorego ciała wierni pożywaią. 

IKwas znaczy fałszywą naukę 
u Matt.Ka.16:6. abo też złość.1.Korin.5:7. 

JZaden nieukusza słodkości barankowey, 
kto nie uczuie gorzkości. 

KKtorzy się chronią krzyża, ci chcą ieść ba- 
ranka surowego. 
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cie, ani coby było * warzonego, ale upieczo- 
ne u ognia, M społu z głową, z nogami, i też 
z wnętrznościami iego. 

10. Inie będziecie go nicdo N zaiutra zosta- 
wować, a coby na iutro zostać miało, spalicie 
w ogniu. 

11. Takgo tedy pożywać będziecie, O Bio- 
dra swe podpaszecie, a” boty na nogi obuiecie, 
i © kije w ręku trzymać będziecie, A będziecie 
go ieść z R kwapieniem, Abowiem iest Swięto 
Prześcia Pańskiego. 

12. Bow tęnoc przeydę przez ziemię Egipt- 
ską, a pobiyę każde pierworodne w tey ziemi, 
począwszy od człowieka aż do bydlęcia, i tak 
kaźń swą pokażę nad wszytkiemi bogi Egipt- 
skiemi, Bomci ia iest Pan. 

13. A ona * krewi wam będzie na znak 
w domoch w ktorych będziecie: Bo uyzraw- 
szy onę krewi, ominę was, a nie ruszy was ono 
karanie, ktorem pokarzę ziemię Egiptską. 

14. I będzie wam ku pamiątce dzień ten, 
a będziecie gi obchodzić iako swięto Pańskie 
w narodziech waszych, Wieczną ustawą świę- 
cić gi będziecie. 

15. Przez " siedmi dni nie będziecie iesć 
chleba kwaszonego, a wnet dnia pierwszego 
wyniesiecie kwasony chleb z domow swych, 
abowiem ktobykolwiek od pierwszego aż do 
siodmego dnia kostował chleba kwaszonego, 
ten zpośrzod Izraelczykow będzie wykorze- 


nion. 


L'To iest, Krystusowe krolestwo czynić 
ziemskie. 
MKrystus nie ma być dzielon ani nauka ie- 
0. 
? NNie trzeba odkładać do iutra, abychmy 
nie mieli Krystusa przyiąć gdy sie nam ofiaru- 
ie. 
OSprawiedliwość i wiara, są przepasanie 
biodr. Eza.11:5. 
E Nogi obute są żądze cielesne, ktore za- 
wściąga duch wiary, do Efes.6:15. 
Alakoby będąc zawżdy w drogę gotowi. 
RĄbyście wyszli z niewoley i z ciemności. 
STa krewi pokropiona Izopem na podwo- 
ioch, iest figurą krwie Krystusowey, ktorą 
są pokropione serca wiernych przez Ducha 
świętego, a wybawieni są od śmierci. 
TTa doskonała liczba zamyka w sobie 
wszytek nasz żywot. 
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16. A tak pierwszego i siodmego dnia uczy- 
cie zebranie swięte: A żadney roboty w ty dni 
nie poczynicie, chyba coby było ktoremu ku 
pożywieniu potrzebnego, to wam wolno spra- 
wować będzie. 

17. Będziecie też mieć na baczności ty nie 
kwaszone chleby, Abowiem tego dnia wywio- 
dłem poczty wasze z ziemie Egiptskiey, A dzień 
ten zachowywać będziecie za ustawę wieczną 
w potomstwie swoiem. 

18. Dnia też czternastego miesiąca pierw- 
szego, począwszy od wieczora będziecie ieść 
chleby przasne, aż do wieczora dnia dwudzie- 
stego pierwszego tegoż miesiąca. 

19. Przez siedmi dni żadnego chleba kwa- 
szonego nie będziecie mieć w domoch swych: 
Abowiem ktobykolwiek iadł chleb kwaszony 
w domiech waszych, ten z liczby Izraelczykow 
wykorzenion będzie, tak gość iako rodzic oney 
ziemie. 

20. A przetoż nic kwaszonego ieść nie bę- 
dziecie, ale w każdem swem mieszkaniu prza- 
snych chlebow używać będziecie. 

21. I wezwał k sobie Moiżesz wszytkich 
starszych ludu Izraelskiego mowiąc do nich, 
Odłączcie, a weźmicie sobie baranka każdy 
prze swą czeladź, a zarzeście gi na Święto Prze- 
Ścia. 

22. T Weźmicie też i wiązankę Izopu, 
a omoczycie ią we krwi ktora będzie w miedni- 
cy, a oną krwią pomażecie odrzwia i podwoie, 
I zadny z was niech nie wychodzi ze drzwi do- 
mowych aż do zarania. 

23. Abowiem Pan gdy poydzie morduiąc 
Egiptcyany, ominie drzwi na ktorych podwo- 
ioch i odrzwiach obaczy krewi, a nie dopu- 
ści morderzowi wchodzić do domow waszych 
mordować was. 

24. A tak rzecz takową będziecie mieć za 
ustawę wieczną, i potomstwo wasze. 

25. Gdy tedy prziydziecie do ziemie ktorą 
wam da Pan iako obiecał tę cerymonią zacho- 
wywać będziecie. 

26. Ikiedy was wasze dzieci pytać będą, Co 
to iest za cerymonia: 

27. Odpowiecie iż iest ofiara Prześcia Pań- 
skiego, ktory w Egiptcie omiyał Izraelczyki, 
a domy nasze wybawił gdy mordował Egiptcy- 


"W.3.Moi.23:5. W.4.Mo.28:16. 
FZyd.11:28. 
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any. Tedy się lud z uczciwością kłaniał, i chwa- 
łę dawał. 

28. A odeszli Izraelczycy, i uczynili tak iako 
Pan roskazał Moiżeszowi i Aaronowi. 

29. A gdy było o pułnocy, pomordował 
Pan wszytki pierworodne w ziemi Egiptskiey, 
począwszy od pierworodnego syna Faraono- 
wego, ktory siedział na stolicy iego, aż do pier- 
worodnych więźniow ktorzy siedzieli w ciem- 
nicach, i wszytki pierworodne bydląt. 

30. Tedy wstał Farao oney nocy, i wszyscy 
słudzy iego, i wszyscy Egiptcyanie, A stał się 
wielki huk w Egiptcie, Abowiem żadnego do- 
mu nie było przez trupa. 

31. A roskazawszy w nocy zawołać do sie- 
bie Moiżesza i Aarona, rzekł im, luż idźcie 
precz od ludu mego wy i Izraelczycy, Idźcie 
a służcie Panu według waszey powieści. 

32. Weźmiecie też trzody i dobytki wasze, 
tak iakoście oto żądali, a idźcie a błogosławcie 
mi też. 

33. Także i Egiptcyanie przynuczali on lud, 
aby tym rychley wyszli z ziemie, Bo mowili, 
Pewnie wszyscy pomrzemy. 

34. Wziął tedy lud ciasta swe ieszcze nie za- 
kwaszone, uwinąwszy ie w szaty swe, i niosąc 
ie na ramionach swych. 

35. A uczynili tak Izraelczycy iako im ro- 
skazał Moiżesz, i napożyczali u Egiptcyanow 
klenotow złotych, i śrebrnych, i szat. 

36. I ziednał Pan ludowi łaskę u Egiptcy- 
anow, tak iż iem pożyczali, A także oni złupili 
Egiptcyany. 

37. *Itak z tem Izraelitowie odeszli z Ra- 
meses ku Sochot, około sześci set tysięcy mę- 
żow ludu pieszego, oprocz dzieci. 

38. Szły też za nimi wielkie tłumy ludu roz- 
maitego, i wielki poczet owiec, wołow, i insze- 
go bydła. 

39. Az onego ciasta ktore z sobą wyniesli 
z Egiptu, piekli sobie placzki przasne: Abo- 
wiem nie kisnęło dla tego że ie Egiptcyanie 
corychley wypądzali, tak iż tam nic zmieszkać 
nie mogli, aby byli sobie potrzeby na drogę 
zgotowali. 

40. $ Czas on iako długo Izraelczycy 
w Egiptcie U mieszkali, było czterysta i trzy- 


UGreccy wykładacze przydawaią ty słowa, 
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dzieści lat. 

41. A gdy wyszło cztery sta i trzydzieści lat, 
onegoż dnia wszytki woyska Pańskie wyszły 
z ziemie Egiptskiey. 

42. Nocona poswięcona iest Panu, przeto 
iż ie wywiodł z ziemie Egiptskiey, i dla tego 
wszyscy Izraelczycy noc onę powinni obcho- 
dzić Panu z potomstwem swem. 

43. Tedy Pan rzekł Moiżeszowi i Aarono- 
wi, Tać iest / ustawa Swięta Przescia, Zaden a 
obcy nie będzie pożywał z niego. 

44. A tak obrzeżesz każdego sługę kupio- 
nego za pieniądze, a tedy go pożywać będzie. 

45. Cudzoziemiec i Naiemnik nie będzie 
go pożywał. 

46. W iednem go X domu ieść będą, a nie 
wyniesiecie z domu mięsa iego, Yi nie skruszy- 
cie kości z niego. 

47. A wszystko zgromadzenie Izraelskie 
sprawować go będą. 

48. Gdzie iesliby obcy kto obchodzić 
chciał z tobą Swięto Przescia Pańskiego, tedy 
iego każdy mężczyzna niech będzie obrzezan, 
a dopiero do niego przystęp mieć będzie, i iuż 
będzie iako rodzic waszej ziemie, Ale żaden nie 
obrzezaniec ieść go nie będzie. 

49. Prawo iedno będzie domowemu i ob- 
cemu ktory mieszka miedzy wami. 

50. Wszyscy tedy Izraelczycy uczynili tak 
iako Pan roskazał Moiżeszowi i Aaronowi. 

51. Dnia onego wywiodł Pan z ziemie 
Egiptskiey Izraelczyki i z poczty ich. 


KAPITUŁA 13 
€ 1. Poświęcenie pierworodnych Izra- 
elskich Bogu. 2. Święto prasnikowe. 
8. Na pamiątkę dobrodzieystw wzię- 


I w ziemi Chanaan, Aby sie znaczyła liczba 
lat, Abowiem w Egiptcie nie byli iedno dwie- 
ście i dziesięć lat, A tak cztery sta i trzydzieści 
maią sie od onego czasu poczynać, gdi Abra- 
ham wyszedł z oyczyzny swey na roskazanie 
Pańskie. 

YTu imię przescia miasto Baranka iest po- 
łożone rzecz znaczona za znak, iako sie to 
dzieie przy Sakramenciech. 

Wlesli nie będzie obrzezany a w przymierze 
przyięty. 

XKu oznaymieniu naszego ziednoczenia 
duchownego z Krystusem głową naszą. 

*W.4.Mo.9:12. lan.19:36. 
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tych. 15. Zatwardzenie Faraonowe. 
17. Wyście ich z Egiptu. 19. Biorą z sobą 
kości Iozefowe. 21. Pan ie prowadzi. 


1. Potym Pan mowił do Moiżesza temi sło- 


2. A Poświęć mi każde pierworodne, 
otwarzaiące żywot miedzy syny Izraelskiemi, 
tak ludzi iako i bydląt, bo to moie iest. 

3. Tedy rzekł Moiżesz do ludu, * Pamiętay- 
ciesz na ten dzień w ktoryście wyszli z Egiptu 
z domu niewolstwa: Abowiem was Pan z tam- 
tąd wybawił możnością ręki swoiey, A przetoż 
chleba zakwaszonego ieść nie będziecie. 

4. Dziś wy wychodzicie miesiąca * Abib. 

5. A gdy was Pan w wiedzie do ziemie Cha- 
naneyczykow, Heteyczykow, Amorreyczykow, 
Heweyczykow, i Iebuzeyczykow, o ktorą przy- 
siągł przodkom waszem, iż ią wam dać miał, 
ziemię obfituiącą mlekiem i miodem, ten ob- 
chod tego miesiąca zachowywać będziecie. 

6. Przez siedmi dni będziesz iesć przaśny 
chleb, a siodmy dzień będzie dzień swięty Pań- 
ski. 

7. Chleb niekwaszony przez siedmi dni 
ieść będziecie, a kwasu namniey u ciebie nie po- 
stoi, i nic zakwaszonego nie zostanie we wszyt- 
kich granicach twoich. 

8. Onegoż dnia opowiecie dzieciom wa- 
szym mowiąc, Dla tego się to dzieje że nas Pan 
wywiodł z Egiptu. 

9. A to będziesz miał na znak na ręku two- 
ich, a ku pamiątce przed oczyma twemi, aby 
zakon Pański był w uściech twoich, Abowiem 
Pan wywiodł cię możną ręką z Egiptu. 

10. A tak będziesz strzegł ustawy tey na 
każdy rok czasu swego. 

11. A przetoż gdy cie Pan w wiedzie do zie- 
mie Chananeyskiey, iako to tobie i przodkom 
twoiem przysięgą potwierdził, i podać ią. 

12. Odłęczać będziesz Panu to co iedno 
otwarza żywot. 


A'Ta Cerymonia okazuie nam wdzięczność 
ktorąchmy powinni Panu, za wszytki dobro- 
dzieistwa iego. 

B'To iest Kwietnia, kiedy zboża dozrewaią 
w krainach ciepłych, iako w Egiptcie. 


'Niżey.22:29.y.34:19. __ W.3.Mo.27:26. 
W.4.Mo.3:13.y.w.8:16. Ezech.44:30. 
Luk.2:23. 
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13. * I wszelkie pierworodne otwarzaiące 
żywot bydlęcia ktore twoie iest, cokolwiek 
samcem iest Pańskie będzie. 

14. Alekażde” oslę pierworodne odkupisz 
barankiem, ktorego iesli nie odkupisz złamiesz 
mu szyię, Także i pierworodne synow twoich 
odkupować będziesz. 

15. Aiesliby cie kiedy ktory z twoich sy- 
now pytał mowiąc, Coż to iest: Tedy mu po- 
wiesz, Pan nas wywiodł z Egiptu ręką możną 
z domu niewoley. 

16. Ale gdy się Farao zatwardził był, a wy- 
puścić nas niechciał, Pan pomordował wszyt- 
ki pierworodne w ziemi Egiptskiey, od pier- 
worodnego człowieczego, aż do bydlęczego, 
A dla tegoż ia teraz ofiaruję Panu każdego sam- 
ca otwieraiącego żywot, A okupuię każdego 
pierworodnego miedzy syny swemi. 

17. To tedy będzie na znak w ręku twoich, 
a iako naczołki miedzy oczyma twemi, iż nas 
Pan z Egiptu wywiodł możną ręką. 

18. A gdy iuż Farao wypuścił lud, nie 
wiodł ich Pan ? drogą ku Filistynom ktora 
była bliższa: Abowiem Bog mowił, By snadź 
ludowi żal nie było, gdyby widzieli przeciw 
sobie walki, i wrocić by się chcieli do Egiptu. 

19. Obwodził tedy Bog lud drogą przez 
puszczą nad Morzem Czerwonym, i wyszli sy- 
nowie Izraelscy Ę zbroyni z ziemie Egiptskiey. 

20. Tedy Moiżesz wziął z sobą kości loze- 
fowe: Abowiem on był obowiązał przysięgą 
Syny Izraelskie mowiąc, * Nawiedzi was Bog, 
A przetoż z tąd wyniesiecie z sobą kosci moie. 

21. Wyszli potym z Sokot, a położyli się 
w Etam, ktore iest tuż na końcu puszczey. 

22. * APanszedł przed nimi w dzień w słu- 
pie obłokowem, aby ie prowadził w drogę, a za- 


CPrzez oslę znamionuie sie każdy niedro- 
dzony, Abowiem iesli odnowion nie będzie, 
każdy zginie. 

DBo to iest droga barzo prosta do zie- 
mie Chananeyskiey, kiedyby kto chciał iechać 
z Egiptu. 

£ Albo rozszykowani na pięć ufcow, abo ia- 
ko powieda Aben Ezra, szli porząd ieden za 


drugiem po piąci. 


*Niżey.22:29.y.34:19. 
ŚW.1.Mo.50:25. Iozu.24:32. 
"W.4.Mo.33:6. 
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się w nocy w słupie ogniowem, aby im świecił, 
iżby tak szli w drogę dniem i nocą. 

23. Atakże słup obłokowy we dnie, a słup 
ogniowy w nocy, nigdy od oczu ludu onego 
nie odstępował. 


KAPITUŁA 14 

€ 5. Farao zatwardzony goni Izraelczy- 
ki z Egiptcyany. 10. Ktorzy sie go bo- 
iąc żałuią że wyszli z Egiptu. 13. Mo- 
iżesz ie potwierdza i pod strażą są Anio- 
ła. 21. Morze sie im Czerwone rostę- 
puie, przez ktore po suszy przechodzą. 
23. Egiptcyanie goniąc ie potopieni są 
w morzu. 


1. Irzekł Pan k Moiżeszowi temi słowy. 

2. Mowi synom Izraelskim, Niech się wro- 
cą, a niech rozbiyą namioty swe u Fihahirot, 
miedzy Magdal i morzem, ku Beelzefon, tam 
przeciw iemu postawicie nad morzem namio- 
ty swoie. 

3. Tedy Farao będzie mowił o synach Izra- 
elskich, Zamknienić są w ziemi, a zagrodziła 
ie puszcza. 

4. A Zatwardzę ia tedy serce Faraonowe, iż 
was będzie gonił: A tak nad Faraonem, i nad 
wszytkiem iego woyskiem, okażę swą chwałę, 
z tąd sie dowiedzą Egiptcyanie żem ia iest Pan. 
I tak uczynili. 

5. Potym powiedziano Krolowi Egiptskie- 
mu, iż lud Izraelski uciekał, Tedy serce Fara- 
onowe i sług iego, obruszyło się przeciw lu- 
dowi onemu: I rzekli, Cożechmy to uczynili 
żechmy dopuścili wynidź Izraelczykom, aby 
nam więcey nie służyli. 

6. Atak roskazał wozy gotować, a zebrał 
lud swoy. 

7. I wziął z sobą sześć set wozow przebra- 
nych, i wszytki wozy Egiptskie, a Rotmistrze 
nad wszytkiem woyskiem. 

8. A przetoż zatwardził Pan serce Faraona 
Krola Egiptskiego, iż gonił syny Izraelskie, Ale 
Izraelczycy wyszli iuż byli z wielką możnością. 

3.71 gonili ie Egiptcyanie, i dogonili ich 
tam gdzie byli rozbili namioty swe nad mo- 
rzem, wszytki wozy Faraonowe, wszytka iezda, 


APatrzay wyższey w.4.Ka.w.21. 
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i wszystko woysko było u Fihahirot przeciwko 
Beelzefon. 

10. A gdy się Farao przybliżał, Synowie 
Izraelscy podniesli oczu swych, a oto Egiptcy- 
anie tuż byli za niemi, Z kąd synowie Izraelscy 
barzo sie lęknąwszy poczęli wołać do Pana. 

11. I mowili do Moiżesza, A zasz nie by- 
ło w Egiptcie grobow, żeś nas tu wywiodł na 
puszczą abychmy pomarli: Cożeś to z nami 
uczynił żeś nas z Egiptu wywiodł: 

12. A zasz to iuż nie to iest cochmy z to- 
bą mowili w Egiptcie w ty słowa, Zaniechay 
nas abychmy służyli Egiptcyanom: Abowiem 
nam lepiey było służyć im, niźli pomrzeć na 
puszczy. 

13. Tedy Moiżesz odpowiedział ludowi, 
Nieboycie się, a mocno stoycie, oczekawaiąc 
wybawienia Pańskiego, ktore dziś uczyni nad 
wami: Bo Egiptcyanow ktoreście dziś widzieli, 
iuż ich więcey na wieki nieoglądacie. 

14. Sam za was Pan walczyć będzie, a wy 
w pokoiu będziecie. 

15. Tedy rzekł Pan Moiżeszowi, Przeczże 
ku mnie wołasz: Mowi ty iedno synom Izrael- 
skim aby oni szli w drogę. 

16. A ty podnieś laskę swą, a rościęgni rę- 
kę swą nad morzem, i rozdwoi się, Potym sy- 
nowie Izraelscy przeydą po suszy śrzodkiem 
morza. 

17. Bom ia oto zatwardził serce Egiptcy- 
anow, że i tam za wami poydą w pogonią, a po- 
każę chwałę swą nad Faraonem, i nad wszyt- 
kiem woyskiem iego, nad wozy iego, i nad 
wszemi iezdnemi iego. 

18. Na ten czas poznaią Egiptcyanie żem ia 
iest Pan, gdy chwałę swą okażę nad Faraonem, 
nad wozy, i nad iezdnemi iego. 

19. Tedy Anyoł Pański ktory szedł przed 
woyskiem Izraelskiem, zaszedł pozad za niemi, 
a on słup obłokowy ktory przed niemi szedł, 
stanął za niemi. 

20. I przyszedł miedzy woysko Egiptskie, 
i miedzy woysko Izraelskie, tak iż była > mgła, 
a barzo ciemno, Ale oświecał noc, tak iż iedni 
do drugich przez całą noc niemogli się przybli- 
żyć. 

21. Atakgdy Moiżesz podniosł rękę swą 


na morze, tedy Pan rozpędził morze, bo wiatr 


Bo iest, ziedney strony była mgła, az dru- 
giey k Izraelitom barzo iasno. 
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gwałtowny był przez całą noc do wschodu 
słońca, tak iż było morze suche, * a wody sie 
rozdzieliły. 

22. * Tedy synowie Izraelscy przeszli przez 
pośrzodek morza po suszy, a wody były iako 
mury, tak po prawey iako i po lewey stronie 
ich. 

23. Igonili za nimi Egiptcyanie aż do śrzod 
morza, wszytki konie Faraonowe, wozy i iezd- 
ni iego. 

24. A stało sie o ranem wstaniu, iż Pan 
w słupie ogniowem i obłokowem, weyzrał na 
woysko Egiptcyanow, a zatrwożył nim. 

25. Irozmiotał koła z wozow ich, azpodw- 
racał ie gwałtownie: Tedy rzekli Egiptcyanie, 
Uciekaymy przed Izraelczyki, boć Pan przeciw 
nam walcy za niemi. 

26. Potym Pan rzekł Moiżeszowi, Podnieś 
rękę twą nad morze, a zbieżą sie wody na Egipt- 
cyany, na wozy, i na iezdne ich. 

27. A gdy podniosł Moiżesz nad morzem 
rękę swą, tedy przed zarankiem wrociło się ku 
pierwszey swey mocy: A Egiptcyanie bieżeli 
przeciw iemu, gdzie ie Pan potopił w posrzod 
morza. 

28. Tak ony wody zbiegły się, a okryły wo- 
zy, i iezdne wszytki, że wszytkiemi woyski Fa- 
raonowemi, ktore za nimi weszły do morza, 
tak iż z nich i ieden nieuszedł. 

29. Ale synowie Izraelscy przeszli po suszy 
w pośrzod morza, A wody były około nich 
iako mur, po prawey i po lewey stronie. 

30. Tedy dnia onego wybawił Pan Izrael- 
czyki z ręku Egiptcyanow. Iwidzieli Izraelczycy 
Egiptcyany pomarłe na brzegu morskiem. 

31. Gdzie też Izraelczycy oglądali zacną 
możność, ktorą Pan okazał nad Egiptcyany, 
i bał się lud Pana, a uwierzył Panu, i Moiżeszo- 
wi słudze iego. 


KAPITUŁA 15 
€ i. Pieśń Moiżeszowa i ludu Izra- 
elskiego, ktorą dziękuią Panu Bogu, 
przypominaiąc iego przeciw sobie do- 
brodzieystwa, i ony znamienite spra- 
wy przeciw nieprzyiaciołom. 20. Pieśń 
Maryey z inemi niewiastami. 22. We- 
szcie i pierwsze stanowisko na puszczy 
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w Mara. 24. Lud tam szemrze przed 
wodami gorzkiemi. 27. Z tamtąd przy- 
szli do Elim. 


1. Tedy Moiżesz z Izraelity śpiewał tę pieśń 
Panu, temi słowy, Spiewać będę Panu ktory 
zacnie wywyższon iest, a konie z ieźdzcem ich 
wmiatał do morza. 

2. Pan iest mocą moią i piosnką moią, 
a on mnie był zbawieniem, Onci iest Bog moy, 
ktorego ia chwalić będę, iestci Bog oyca mego, 
ktorego wywyższać będę. 

3. Panci iest sam waleczny, a imię iego iest 
Iehowa. 

4. Wozy Faraonowe i z woyski iego we- 
pchnął do morza, a Hetmani iego nazacniey- 
szy, potonęli w Czerwonem Morzu. 

5. Okryły ie wiry, a upadli na głębokość 
iako kamienie. 

6. Panie prawica twoia sławna iest w mocy, 
Panie twa prawica potarła nieprzyiaciela. 

7. Wielkością maiestatu swego poraziłeś 
nieprzyiaciele twoie, puściwszy na nie gniew 
swoy, ktory ie pożarł iako słomę. 

8. Atchnieniem * nozdrzy twoich, zebrały 
się wody, gdzie stanęły iako na kupie, i zsiadły 
się głębokosci wod w pośrzod morza. 

9. Mowi nieprzyiaciel, Będę gonił, i dogo- 
nię, będę dzielił łupy, a uczynię nad nimi dosyć 
umysłowi swemu, dobędę miecza a ręką swą 
wytracę ie. 

10. Aleś ty tchnął wiatrem twem, i tam- 
że ie okryło morze, tak iż iako ołow zatonęli 
w wodach gwałtownych. 

11. Panie, i ktorysz tobie bog iest rowny, 
I ktoż tak możny iest w świątosci iako Ty, 
a straszny w chwale, okazuiąc rzeczy dziwne. 

12. Iakoś skoro wyciągnął prawicę swoię, 
pożarła ie ziemia. 

13. A lud ktoryś zachował, poprowadzisz 
w łasce, i dowiedziesz ie w mocy twey do swię- 
tego mieszkania twego. 

14. Tosłysząc zadrżą narodowie, a Filisty- 
nowie boleścią zięci będą. 

15. Tedy się lękną Książęta Edom, a moca- 
rze Moab będą zatrwożeni strachem, wszyscy 


Chanaaneyczycy struchleią. 


A'Tchnienie nozdrzy iest wiatr gwałtowny 
od wschodu slońca, ktory był osuszył morze. 
O czym patrz wyższey.14:21. 


"Psal.118:14. Eza.12:2. 
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16. Strach a boiaźń przypadnie na nie od 
możności ramienia twego, tak iż będą niemi 
iako kamień, Aż minie lud twoy, O Panie, aż 
przeydzie lud ten ktoregoś ty sobie dostał. 

17. Przeprowadzisz ie, a wszczepisz ie na 
E gorze dziedzictwa twego, ktorąś nagotował 
a sprawił Panie, ku mieszkaniu twemu, Miey- 
sce święte Panie, ktore sprawiły ręce twoie. 

18. Pan Krolować będzie na wieki wieczne. 

19. Bo iż Farao wiechał w morze z swemi 
końmi, wozy, i z iezdnemi: tedy Pan obrocił 
na nie wody morskie: Ale Izraelczycy szli przez 
pośrzodek po suszy iego. 

20. Tedy i Marya prorokini siostra Aaro- 
nowa, wzięła bęben w ręce swe, a wszytki nie- 
wiasty szły za nią, z bębny tańcuiąc. 

21, IŚ zaczynała im Marya, Spiewaycie Pa- 
nu, abowiem sławnie wywyższon iest, wtrącił 
do morza konia z ieźdzcem iego. 

22. Potym Moiżesz roskazał się Izraelitom 
ruszyć od Morza Czerwonego, i weszli w pusz- 
czą P Sur, a chodząc trzy dni po puszczey, nie 
naleźli wody. 

23. Przyszli potym do Mara, a niemogli 
tam pić wod onych przed ich gorzkością: Z tąd 
było imię mieysca onego Mara. 

24. Tedy lud * szemrał przeciw Moiżeszo- 
wi mowiąc, Coż będziem pić: 

25. A on zawołał do Pana, A Pan mu uka- 
zał drzewo, ktore gdy wrzucił do wody, stały 
się słodkie. I tamże im postanowił ustawy, i są- 
dy, i tamże ich też kusił. 

26. A rzekł, Iesliż posłuchasz głosu Pana 
Boga twego, a będziesz przed nim dobrze czy- 
nił, i posłusznym będziesz przykazaniu iego, 
zachowywaiąc wszytki ustawy iego, Niedo- 
puszczę na cię żadney choroby, iakam dopusz- 
czał na Egipt, Abowiem ia iestem Pan ktory 
cię leczę. 

27. "I przyszli do Elim, a tam znaleźli dwa- 
nascie studzien z wodami, i z siedmidziesiąt 
palm, tamże rozbili namioty przy wodach. 


B'To iest na Syon i Ieruzalem. 

CAbo mężom opiewała. 

Dlest wielka puszcza leżąca miedzy Egip- 
tem i Palestyną, a miedzy Arabskiem i Pale- 
styńskiem morzem. 

EWrodzona to rzecz człowieku zapamiętać 


przeszłich dobr gdy przypadnie nędza. 
TW.4.Mo.33:9. 
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KAPITUŁA 16 
€ 1. Lud przyszedszy do Syn szemrze iż 
nie ma co ieść. 4. Zfukan iest od Pana. 
10. Zpuszcza im Mannę. 13. I przepior- 
ki. 23. Ustawa Szabatu. 


1. Potym wszytek poczet synow Izrael- 
skich ruszyli się od * Elim, i przyszli do pusz- 
czey Syn, ktora leży miedzy Elim i Synai, dnia 
piętnastego wtorego miesiąca, po wyszciu ich 
z Egiptu. 

2. Iszemrało wszystko zgromadzenie Izra- 
elitow na puszczy przeciw Moiżeszowi i Aaro- 
nowi. 

3. I mowili do nich Izraelczycy, Obychmy 
byli pobici ręką Pańską w Egiptskiey ziemi, 
gdychmy siedzieli nad garncy mięsa, i gdych- 
my sie naiadali chleba do sytości, Abowiem 
otoście nas na puszczą wywiedli, chcąc nas ze 
wszytkiem zebraniem naszem głodem pomo- 
rzyć. 

4. Tedy Pan rzekł do Moiżesza, Z puszczę 
ia wam chleb z nieba, a lud wyszedszy będzie 
gi zbierał ile potrzeba na każdy dzień, abych 
ich doświadczył iesli będą chodzić w zakonie 
moiem, czyli nie. 

5. Aledniaszostego niechay się staraią, aby 
tego co do siebie naniosą, w dwoy nasob wię- 
cey nazbierano niż w ine dni. 

6. Atak rzekł Moiżesz i Aaron wszem Izra- 
elczykom, Teraz wy w wieczor poznacie iż was 
Pan wywiodł z ziemie Egiptskiey. 

7. A rano oglądacie chwałę Pańską, Bo 
usłyszał szemranie wasze przeciw sobie, Ale 
my cożechmy zacz są iż szemrzecie przeciw 
nam: 

8. Powtore rzekł Moiżesz, Pan wam da 
z wieczora mięsa ku pokarmowi, a rano bę- 
dziecie nakarmieni chlebem: Boć słyszał szem- 
ranie wasze ktorem przeciwko niemu szemrze- 
cie, A my co iestesmy: Wasze to szemranie, nie 
iestci przeciw nam, ale przeciw Panu. 

9. I rzekł Moiżesz do Aarona, Powiedz 
wszytkiemu zebraniu Izraelczykow, Zeydźcie 
się przed oblicznosć Pańską, boć słyszał szem- 
ranie wasze. 


ANie wylicza sie tu droga porząd- 
kiem w tych księgach, Ale w  księ- 
gach.4.Mo.w.33.Ka. Abowiem tu Prorok 
radszey woli okazować zakon i ustawy Pań- 


skie. 
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10. Agdy mowił Aaron do wszego zgroma- 
dzenia Izraelitow, Poyzreli ku puszczy, a ono 
ukazała się im chwała Pańska w obłoku. 

11. A Pan mowił do Moiżesza temi słowy. 

12. Szłyszałem szemranie Izraelitow, A tak 
im to powiedz, Miedzy dwiema wieczory bę- 
dziecie pożywać mięsa, a rano chlebem nakar- 
mieni będziecie, i dowiecie się żeciem ia iest 
Pan Bog wasz. 

13. Tedy w wieczor  zleciały się przepiorki, 
tak iż okryły namioty, a z poranku rosy napa- 
dło około namiotow. 

14. A gdy ona rosa osychała, ” okazało się 
coś na puszczy maluczkiego i okrągłego iako 
żłod subtelny na ziemi. 

15. Co gdy Izraelczycy uyzreli, rzekli mie- 
dzy sobą, Toć iest $ Man, Bo nie wiedzieli co 
było. Tedy iem powiedział Moiżesz, * Tenci 
iest chleb ktory wam Pan dał ku pożywaniu. 

16. A toć wam roskazuie Pan, abyście ią 
zbierali każdy k swemu pożywieniu ieden © 
Omer, obliczywszy iako kto ma wiele osob 
w swym namiocie. 

17. Itakże uczynili Izraelitowie, z ktorych 
iedni więcey a drudzy mniey zbierali. 

18. Potym mierzyliw Omer, ? A ktory wie- 
le nazbierał nic mu nie przybyło, a kto też ma- 
ło nazbierał przedsię miał z swą potrzebę: Owa 
tak każdy zebrał ile mu na pożywienie potrze- 
ba było. 

19. Powiedział im też Moiżesz, aby zaden 
z nich nic nazaiutrz niezostawował. 

20. Ale oni w tym Moiżeszowi posłuszni 
nie byli: I chowali niektorzy na iutro, w czym 
się im robacy zamnażali, i * śmierdziało: O co 
się na nie Moiżesz gniewał. 

21. Zbierali tedy na każdy dzień rano, ile 
każdy mogł zieść: A gdy słońce wzeszło, gorą- 
cością swą wszytko rostopiło. 

22. Tedy dnia szostego nazbierali sobie 


BMan to iest dar abo pokarm nagotowany. 
Grekowie wykładali, Coż to iest. 

COmer iest miarka maiąc w sobie to czym 
sie iedna osoba na dzień wychować może. 

D2.Korin.8:14. 

ETo co sie nazbiera przeciw woley Bożey, 
smrod iest zawżdy przed nim. 


"W.4.Mo.11:31. 
TW.4.Mo.11:7. Psal.78:24. 
Han.6:31. 1.Kori.10:3. 
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w dwoy nasob pokarmy, to iest, po dwu Omer 
na każdego: I zeszli się wszyscy przełożeni oney 
gromady, oznaymuiąc to Moiżeszowi. 

23. Ktorym on tak powiedział, Toć iest co 
Pan roskazał, lutro będzie dzień swiętego Sza- 
batu Pańskiego, co macie piecz pieczcie, a co 
macie warzyć warzcie, a cokolwiek zostanie, 
na iutro sobie zostawcie. 

24. Tedy na roskazanie Moiżeszowe zosta- 
wiali na iutro, a nic się nie zaśmierdziało, ani 
w nim robakow było. 

25. Rzekł k temu Moiżesz, Używayciesz 
dziś iey, bo dzień dzisieyszy iest Szabat Pański, 
a nieznaydziecie iey dziś na polu. 

26. I będziecie przez szesć dni zbierać ią, 
boć siodmego dnia Szabat iest, w ktory nic nie 
będzie. 

27. Atak siodmego dnia wyszli niektorzy 
ku zbieraniu, ale nic nienaleźli. 

28. Tedy rzekł Pan Moiżeszowi, Długoż 
tak będziecie się zbraniać, abyście nie słuchali 
roskazania i ustaw moich. 

29. Widzicie iako wam Pan dał Szabat, 
i dla tego dawa wam dnia szostego pożywienie 
na dwa dni: Zostańże każdy na mieyscu swym, 
a nie ruszay się żadny z mieysca swego w dzień 
siodmy. 

30. Swięcili tedy dnia siodmego. 

31. I nazwali Izraelczycy imię iey Man, iż 
była biała na kształt nasienia koryandrowego, 
a smak iey był iako miodownik. 

32. Zatym powiedział Moiżesz, Pan roska- 
zuie abyście pełne Omer nasuli, iżby było za- 
chowane dla potomstwa waszego, aby też wie- 
dzieli iaki był pokarm, ktoremem was karmił 
na puszczy, gdym was wywiodł z ziemie Egipt- 
skiey. 

33. Rzekł potym Moiżesz do Aarona, Weź- 
mi bańkę, a włoż w nię pełen Omer Manny, 
a postaw ią * przed Panem, aby była zachowa- 
na i do potomstwa waszego. 

34. TIiako Pan roskazał Moiżeszowi: Tedy 
Aaron postawił Mannę przed skrzynią świa- 
dectwa aby ią chowano. 

35. $ Tedy synowie Izraelscy iadali Mannę 
przez czterdzieści lat, aż przyszli do granic zie- 
mie Chananeyskiey, w ktorey mieszkać mieli. 


FTo iest w skrzyni przybytku: A to sie mo- 
wi pierwey niż ieszcze była. 


$Nehem.9:21. 
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36. A iest Omer dziesiąta część Efa. 


KAPITUŁA 17 
€ 2. Narzekanie ludu bez wody. 5. Bog 
wywodzi wodę z skały. 8. Amalek zwy- 
ciężon modlitwą Moiżeszową. 14. Bog 
grozi Amalekowi wygładzić go. 


1. Tedy wszytek poczet Izraelitow ruszyw- 
szi się z puszczey Syn, szedł wedle rozłożonych 
stanowisk, tak iako Pan roskazał, i położył się 
u Rafidym, ale wody nie było aby lud pił. 

2. Gdzie lud targnął się słowy na Mo- 
iżesza, mowiąc, Day nam wody abysmy pili: 
Ale im rzekł Moiżesz, Przeczże się swarzycie ze 
mną a kusicie Pana: 

3. Ale lud pragnął tam wody szemrząc 
przeciw Moiżeszowi, a mowiąc, Czemuś nas 
wywiodł z Egiptu, abyś pomorzył pragnie- 
niem nas, i syny nasze, i także stada nasze: 

4. Zawołał tedy Moiżesz do Pana mowiąc, 
Coż mam czynić z ludem tem: Otoć mało mię 
iuż nieukamionuią. 

5. Tedy Pan powiedział Moiżeszowi, Idź 
przed ludem wziąwszy z sobą starsze z Izrael- 
czykow, a weźmi laskę w rękę, * ktorąś uderzył 
w rzekę, i podź. 

6. Ia tam stać będę przed tobą nad skałą 
w Oreb, * i uderzysz w skałę, z ktorey wypły- 
nie woda, ktorą lud pić będzie: I uczynił to 
Moiżesz przed oblicznością starszych z Izrael- 
czykow. 

7. Inazwał mieysce ono * Masai$ Meryba, 
dla poswarkow synow Izraelskich, a iż kusili 
Pana mowiąc, Iestli Pan miedzy nami czyli nie: 

8. $ Tedy przyciągnął Amalek ku Rafidym, 
aby zwiodł bitwę z Izraelczyki. 

9. I rzekł Moiżesz do lozue, Obierz nam 
męże, a wyciągni i walcz przeciw Amalekytom, 
ia będę stał iutro na wierzchu gory, trzymaiąc 
w ręku laskę Bożą. 

10. Uczynił tedy tak Iozue iako mu roska- 
zał Moiżesz, zsprawiwszy się ku potykaniu 
z Amalekity: A Moiżesz, Aaron, i Hur, weszli 


A'To iest, pokuszenie. 
B'To iest, poswarek. 


"W.4.Mo.20:2. W.5.Mo.32:51 

TWyższey.7:20. 

*W.4.Mo.20:10. Psal.78:15.y.105:41. 1.Ko- 
rin.10:4. 

SDeut.25:17. 
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na wierzch gory. 

11. A gdy Moiżesz podniosł ręce, Iedy 
Izraelczycy przemagali, a iako skoro spuszczał 
ręce, przemagali ie Amalekitowie. 

12. A ręce Moiżeszowe były iuż ociężałe, 
tedy oni położyli podeń kamień na ktorem 
by siedział, A Aaron i Hur trzymali obadwa 
ręce iego, ieden po iedney stronie, a drugi po 
drugiey, i stały mocno ręce iego, aż k zachodu 
słońca. 

13. Tedy Iozue poraził Amaleka i z woy- 
skiem iego ostrzem miecza. 

14. Potym Pan powiedział Moiżeszowi, 
Napisz to w księgi ku pamiątce, a opowiedz 
to Iozue, Abowiem ia pamiątkę Amalekowę 
wygładzę z ziemie. 

15. I zbudował Moiżesz ołtarz, ktory na- 
zwał, Pan Chorągew Moia. 

16. I rzekł, Ze Pan przysiągł przez stolicę 
swoię, że będzie walkę wiodł z Amalekity na 
wieki. 


KAPITUŁA 18 

€ 1. Ietro świekier Moiżeszow nawie- 
dza go, i przywiodł mu żonę i dzie- 
ci. 9. Raduie się im. 12. A czyni ofiarę 
chwały. 14. letro poprawuie rządu i ra- 
dzi Moiżeszowi. 19. A ukazuie mu spo- 
sob rządu dobrego nad ludem. 24. Mo- 
iżesz przestawaiąc na iego radzie posta- 
nawia przełożone. 


1. Potym letro Kapłan Madyański, świe- 
kier Moiżeszow, gdy usłyszał iakiemi dobro- 
dzieistwy obdarzył Bog Moiżesza, i lud swoy 
Izraelski, iiako wywiodł Pan Izraelczyki z Egip- 
tu. 

2. Wziął z sobą Seforę żonę Moiżeszowę, 
ktorą on był odesłał. 

3. I dwu synow iego, z ktorych było imię 
iednemu Gersom, bo powiedał Moiżesz, Iż 
był przychodniem w ziemi cudzey. 

4. A imię drugiemu było Eliezer, dla tego 
iż Bog oyca iego był mu ku pomocy, a wybawił 
go od miecza Faraonowego. 

5. Tedy letro świekier Moiżeszow, z dzieć- 
mi, i z żoną iego przyiechał do Moiżesza na 
puszczą, gdzie się był położył przy gorze Bo- 
żey. 

CTo iest, podnosząc a trzymaiąc laskę, 
Abowiem laska podniesiona znamionuie 
moc bożą, ktory dawa zwycięstwo. 
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6. I wskazał do niego, Ia letro świekier 
twoy, z żoną i ze dwiema syny twemi, idę do 
ciebie. 

7. Moiżesz tedy wyszedł przeciw świekro- 
wi swemu, a z uczciwoscią ukłoniwszy się ie- 
mu, pocałował go, i pytaiąc się o zdrowiu ie- 
den drugiego, weszli do namiotu. 

8. A tak Moiżesz świekrowi swemu opo- 
wiedział wszytko co Pan czynił, Faraonowi 
i Egiptcyanom o Izraelczyki, a iako się iem 
w drodze wiele trudności przydawało, i iako 
od Pana byli wybawieni. 

9. I radował się letro z takowych dobro- 
dzieystwi, ktore Pan okazał nad Izraelem wy- 
bawiaiąc go z rąk Egiptcyanow. 

10. Tedy rzekł letro, Niechay Pan pochwa- 
lon będzie, ktory was wyswobodził z rąk Egipt- 
cyanow, i z rąk Faraonowych, a ktory wybawił 
lud swoy z mocy Egiptcyanow. 

11. Teraz znam iż Pan iest więtszy niż wszy- 
scy ini bogowie, a słusznie to za ich pychę prze- 
ciw wam na nie przypadło. 

12. I uczynił letro świekier Moiżeszow 
ofiarę zapaloną, i drugą ofiarę Bogu, A przy- 
szedł Aaron ze wszytkiemi starszemi ludu Izra- 
elskiego, i iedli z świekrem Moiżeszowem * 
przed Panem. 

13. Nazaiutrz gdy Moiżesz siedział sądząc 
lud, a stał przed niem lud od poranku aż do 
wieczora. 

14. Swiekier Moiżeszow bacząc tę iego z lu- 
dem sprawę rzekł do niego, Coż to iest co czy- 
nisz z ludem tem: Przecz tak sam siedzisz, a lud 
wszytek od poranku aż do wieczora stoi przed 
tobą: 

15. Nato tak odpowiedział Moiżesz świe- 
krowi swemu, Iż lud przychodzi do mnie ra- 
dząc się Boga. 

16. I gdy też iaką sprawę maią, przychodzą 
do mnie, a ia miedzy niemi rozsądek czynię, 
i oznaymuię im ustawy i prawa Boże. 

17. Aleświekier Moiżeszow rzekł do niego, 
Nie dobrze to czynisz. 

18. Ustaniesz i sam, i lud ktory iest z tobą, 
Abowiem to na cię trudno iż byś ty sam temu 
dosyć uczynić mogł. 

19. A tak słuchay teraz mey rady, a Bog 
będzie z tobą: Ty sam sprawuy rzecz od ludu 


A'o iest, nie daleko od onego mieysca 
gdzie z Panem mawiali. 
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do Boga, a rzeczy trudne odnoś do niego. 

20. A ony też nauczay ustaw i praw, uka- 
zuiąc im drogę ktorą chodzić maią, i iako się 
sprawować maią. 

21. Obierzże tedy miedzy ludem męże sta- 
teczne, bogoboyne, prawdziwe, i ktorzy ła- 
komstwo w nienawiści maią, a postanow nad 
niemi przełożone, tysiącniki, setniki, pięćdzie- 
siątniki, i dziesiątniki. 

22. Ktorzy na każdy czas będą lud sędzić, 
a wszelką rzecz trudną do ciebie odnosić będą, 
ale ty drobnieysze rozsądzą sami, a takci pracey 
ulżą, gdy z tobą ten urząd poniosą. 

23. Toiesli uczynisz z roskazania Bożego, 
możesz potrwać, i lud ten tym spokoynieyszy 
rozeydzie się do mieysca swego. 

24. Tedy Mojżesz nasladuiąc rady świekra 
swego, uczynił tak wszytko iako mu on powie- 
dział. 

25. Iwybrał Moiżesz ze wszego ludu Izrael- 
skiego męże stateczne, ktore postanowił prze- 
łożonemi nad ludem, Tysiącniki, setniki, pięć- 
dziesiątniki, i dziesiątniki. 

26. Ktorzy sądzili lud czasu każdego, A ie- 
sli było co trudnego, do Moiżesza odnosili, ale 
wszytki drobnieysze sprawy sami odprawowa- 
li: 

27. Atak Moiżesz puścił od siebie świekra 
swego, ktory się wrocił do ziemie swey. 


KAPITUŁA 19 
4 1. Bog w Synai czyni napominanie, 
i obietnice do ludu. 9. Aby sie gotowa- 
li ku słuchaniu i prziymowaniu zuczci- 
wością słow Pańskich. 12. Zakazano im 
przystępować do gory. 16. Na ktorą 
gorę stąpił Pan z trąbieniem, grzmie- 
niem, z ogniem, i z wielkiem strachem. 
24. Gdzie tylko sam Moiżesz i Aaron 


prystąpili. 


1. Miesiąca trzeciego po wyszciu z ziemie 
Egiptskiei, przyszli Izraelczycy tegoż dnia do 
puszczey Synai. 

2. Bo wyszedszy z Rafidym, tam przyszli 
i rozbili namioty swe, w oney puszczey przeciw 
gorze. 

3. A Mojżesz wstąpił do Boga, ktorego 
był Pan z gory zawołał do siebie, tak mowiąc 
kniemu, To opowiesz domowi Iakobowemu, 
a odniesiesz to Izraelitom. 


"Dziei.7:38. 
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4. | Widzieliście com uczynił Egiptcy- 
anom, iiakom was prawie nosił iako na Orlich 
skrzydłach, a przywiodłem was do siebie. 

5. * Teraz tedy iesliż mi posłuszni będzie- 
cie, a strzedz będziecie przymierza mego, zosta- 
niecie własnem ludem moiem nad ine wszyt- 
ki narody: $ Aczkolwiekci iest wszytka ziemia 
moia. 

6. / I będziecie u mnie krolestwem kapłań- 
skiem, a narodem swiętym, A tyć są słowa kto- 
re ty opowiesz Izraelitom. 

7. Tedy Moiżesz przyszedł potym, a we- 
zwał k sobie starszych z ludu, i opowiedział 
im wszystko to co Pan roskazał iemu. 

8. I odpowiedział lud wszytek temi słowy 
społu, Wszytko to co Pan roskazuie uczynie- 
my: Tedy zasię Moiżesz odniosł Panu odpo- 
wiedź od ludu. 

9. Rzekł zatym Pan Moiżeszowi, Oto ia 
idę do ciebie w ciemnem obłoku, aby lud sły- 
szał gdy do ciebie mowić będę, dla tego iżbyć 
też na wieki wierzyli, Abowiem Moiżesz opo- 
wiedział był Panu słowa ludu onego. 

10. A ktemu Pan rzekł Moiżeszowi, Idź do 
ludu tego, a poświęć gi przez dziś i przez iutro, 
a niech wypiorą odzienie swoie. 

11. Niechayże się przygotuią na trzeci 
dzień, Abowiem trzeciego dnia zstąpi Pan na 
gorę Synai, na co patrzyć będzie lud wszytek. 

12. Przy ktorey zamierzysz kres ludowi, 
a zakażesz iżby na gorę wstępować nie śmieli, 
ani się końca iey dotykali, * Bo iesliż sie kto 
dotknie, śmiercią umrze. 

13. Zaden ręką swą niech sie iey nie tyka, 
bo taki będzie ukamionowan, abo ustrzelan, 
tak człowiek iako i bydlę niechay każdy umrze: 
Aż gdy długo będą trąbić, tedy wnidą na gorę. 

14. I zstąpił Moiżesz z gory do ludu, a po- 
swięcił gi, i uprali odzienia swoie. 

15. Rzekł ieszcze do ludu, Przygotuycie sie 
na trzeci dzień, a wstrzymaycie sie od * żon 
waszych. 


ATu sie znaczy wielka czystość, ktora mia- 
ła być miedzy ludem, Co i Paweł swięty roska- 
zuie tym ktorzy sie modlić maią. 


TW.5.Mo.29:2. 
FW.5.Mo.5:2. 
ŚPsal.24:10. 
"1.Piotr.2:9. 
tZyd.12:18. 
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16. Tedy dnia trzeciego rano były * gro- 
my, łyskawice, a gęsty obłok nad gorą i barzo 
wielkie trąbienie, czym lud wszytek barzo był 
przestraszon w namieciech. 

17. I wywiodł Moiżesz lud wszytek z na- 
miotow ku Bogu, a stanął tuż pod samą gorą. 

18. * A gora Synai kurzyła się wszytka, bo 
Pan na nię zstępował w ogniu, a dym z niey ku- 
rzył się iako z pieca, i trzęsła się barzo wszytka 
gora. 

19. I gdy się przedłużał głos trąbienia, 
i tym głośniey huczał, Tedy Moiżesz mowił, 
a Bog mu głośno odpowiedał. 

20. © Gdy tedy stąpił Pan na wierzch sa- 
mey gory Synai, wezwał tam Pan Moiżesza 
k sobie, i szedł tam Moiżesz. 

21. A Pan rzekł do niego, Zstąp a napomni 
lud, by snadź ktory nieprzestąpił kresu chcąc 
Pana widzieć, iżby ich wiele nie poginęło. 

22. A kapłani też ktorzy przystępuią do 
Pana aby byli poświęceni, by ich snadź Pan nie 
potracił. 

23. Rzekł tedy Moiżesz do Pana, I nie bę- 
dzieć lud mogł wnidź na gorę Synai, dla tego 
iż my na twe upominanie zamierzylichmy od 
niey kres, a poświęcilichmy ią. 

24. Do ktorego Pan rzekł, Idźże na doł te- 
raz, a potym zaś wstąpisz ty z Aaronem, ale 
kapłani, a lud niech kresu nieprzechodzą, aby 
mięli przystąpić do Pana, by ich snadź niepo- 
tracił. 

25. Tedy Moiżesz szedszy do ludu, opo- 
wiedział im tę rzecz. 


KAPITUŁA 20 
€ 1. Zakon Boży na dziesięcioro 
przykazanie rozdzielony. 18. Lud prze- 
straszony, i pocieszony. 22. Zakazano 
wszytkich obrazow i Bogow obcych. 
24. Kstałt ołtarza ku ofiarowaniu 
Panu. 


1. I mowił Bog wszytki ty słowa. 
2.  Iamiest Pan Bog twoy ktorym cię wy- 


B'To iest, ku okazaniu mocy zakonu, kto- 
ry w nas nic inego sprawić nie może, iedno 
strach, boiaźń, i rospacz. 

CObiawił swą obliczność w ogniu i w 
grzmieniu. 


FW.5.Mo.4:12. 
"W.5.Mo.5:6. Psal.81:11. 
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wiodł z ziemie Egiptskiey, z domu niewoley. 

3. Nie będziesz miał inych * bogow 
przedemną. 

4. " Nie czyń sobie obrazu rytego, ani żad- 
nego podobieństwa rzeczy tych co są wzgorę 
na niebie, ani na ziemi nisko, ani w wodach 
pod ziemią. 

5. Nie kłaniay się im, ani im służ, Abowie- 
mem ia iest Pan Bog twoy, zawistny miłosnik, 
a karząc nieprawość oycowską Bw syniech, do 
trzeciego, i do czwartego pokolenia, tych co 
mię nienawidzą. 

6. Czyniąc też miłosierdzie aż do tysiącne- 
go pokolenia, nad tymi co mie miłuią, i strzegą 
roskazania mego. 

7. * Niebierz imienia Pana Boga twego 
nadaremno, Bo sie Pan mścić będzie nad tem, 
ktory imię iego nadaremno bierze. 

8. $ Pamiętay dzień odpoczynienia swięcić. 

9. Przez sześć dni robić będziesz, i wykoń- 
czysz twą robotę wszytkę. 

10. Ale siodmy dzień iest odpoczynieniem 
Pana Boga twego, żadney roboty niepoczniesz 
weń, ani syn twoy, ani corka, ani sługa, ani słu- 
żebnica, ani bydlę, ani gość ktory iest w domu 
twoiem. 

1. Bo wszesci dnioch stworzył Pan Nie- 
bo i Ziemię, Morze i co w nich iest, a dnia 
siodmego odpoczynął, a dla tegoż błogosławił 
Pan dzień odpoczynienia, i poświęcił gi. 

12. * Czci oyca twego i matkę twoię, aby 
dni twoie przedłużone były na ziemi, ktorą 
daie Pan Bog twoy tobie. 

13. * Nie będziesz zabiyał. 

14. Nie będziesz cudzołożył. 

15. Nie będziesz kradł. 

16. Nie będziesz świadczył fałszywie prze- 


ciw bliźniemu twoiemu. 


A'To słowo nie znaczy tylko Bogow Pogań- 
skich, Ale też i wszytkę chwałę Bożą oprocz 
słowa iego. 

BKiedy synowie nasladuią złości oycow 


swych. 


TW.3.Mo.26:1. W.5.Mo.5:8. Psal.97:7. 

*W.3.Mo.19:12. W.5.Mo.5:11. Matt.5:33. 

*W.5.Mo.5:12. Ezech.20:12. Niżey.31:14. 
Matt.12:2. 

"W.1.Mo.2:2. 

TW.5.Mo.5:16. Mat.15:4. Efes.6:2. 

*W.5.Mo.5:17. Matt.5:21. 
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IWARŁaĆ Niepożąday domu bliźniego twego, 
ani pożąday żony iego, ani sługi, ani dziewki, 
ani wołu, ani osła, ani żadney rzeczy iego. 

18. Tedy wszytek lud widząc gromy, łyska- 
wice, trąbienie, i gorę kurzącą się, drżał z stra- 
chem stoiąc z daleka. 

19. I mowili do Moiżesza, Mow ty sam 
z nami, a będziem cię słuchać, Ale Bog z nami 
niechay nie mowi, bychmy snadź niepomarli. 

20. Nato Moiżesz ludowi odpowiedział, 
Nieboycie się, abowiem przyszedł Pan aby 
was doświadczył, a żebyscie mieli boiaźń iego 
przed oczyma swemi, a nie grzeszyli. 

21. Stał tedy lud z daleka, A Moiżesz przy- 
stąpił się ku ciemney mgle, w ktorey był Bog. 

22. I rzekł Pan do Moiżesza, Tak powiesz 
Izraelczykom, Baczyliscie mie mowiącego z wa- 
mi z nieba. 

23. Niebędziecie mi tedy czynić bogow 
śrebrnych, ani złotych, a nie czyńcie ich sobie. 

24. Uczynisz mi ołtarz z D ziemie, na kto- 
rem będziesz sprawował palone ofiary twoie, 
i spokoyne * dary twe, owce twe, i woły twe, 
na każdem mieyscu, gdziekolwiek pamiątka 
będzie imienia mego, tedy do ciebie prziyjdę, 
a będę cię błogosławił. 

25. " Aleiesli mi postawisz ołtarz kamien- 
Ny, tedy go nieuczynisz z ciosanego kamienia, 
bo ieslibyś podniosł nań młot twoy, spluga- 
wisz gi. 

26. Nie poydziesz po stopnioch do ołtarza 
mego, byś snadź nad nim nie odkrył nagości 
twoiey. 


KAPITUŁA 21 

€ 1. Prawa pospolite około sług. 
12. Około bicia i mordowania, tak 
z trefunku iako umysłnego. 17. Około 
oyca. 20. Około sługi. 22. O niewiescie 
brzemienney. 23. O karaniu rownym 
za iaki występek. 28. O wole bodącem. 
33. O studni nie zatworzystey. 


CTy słowa wyrażaią skażone przyrodzenie 
ludzkie, ktore człowieka pędzi w grzech. 

D'Ten ołtarz znaczy Krystusa ktory w ciele 
naszem uniżon iest. 

EByła ofiara zmieszana z czystą mąką, zoli- 
wą, i z kadzidłem. 


$W.5.Mo.5:21. Rzym.7:7.y.13:9. 
"W.5.Mo.18:16. Zyd.12:19. 
1W.5.Mo.27:5. lozu.8:31. 
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1. Postanowisz też miedzy niemi ty prawa. 

2. * Teslibyś kupił sługę Hebreyczyka, nie- 
chayci służy sześć lat, a na siodmy rok niech 
będzie dobrowolnie puszczon. 

3. lesliby przyszedł nie żonaty, tedy sam 
niech odeydzie, Iesli żonaty, tedy z nim żona 
niechay puszczona będzie. 

4. Ajiesliby pan iego dał mu żonę, z ktorą- 
by miał syny abo dziewki, tedy żona i dzieci 
iey niechay u pana zostaną, tylko sam niechay 
wypuszczon będzie. 

5. Też iesliby się rozmiłował sługa pana, 
żony i dzieci swoich, a niechciałby być wol- 
nem. 

6. Tedy pan iego niech go przywiedzie do 
sędziow, a postawiwszy go u drzwi abo u po- 
dwoia, przekole mu ucho szydłem, i będzie 
iego sługą na wieki. 

7. Także gdyby kto corkę swą * zaprzedał 
w służbę, tedy niema być puszczona wedle 
zwyczaiu sług. 

8. Tesliż się ona panu swemu podobać nie 
będzie, ktory ią był sobie poiął, tedy ią pu- 
ści na okup, a obcemu narodowi niemoże iey 
przedać, gdyż ią wzgardził. 

9. Ale iesliby ią dał za syna swego, podług 
prawa inszych dzieweczek ma ią wyprawić. 

10. Iesliżby też drugą oprocz iey wziął mu 
za żonę, tedy onę powinien opatrzyć pożywie- 
niem i odzieniem, a panieństwo iey ma opła- 
cić. 

11. Gdzie iesliby iey tey nagrody troiakiej 
zawściągnął, tedy iq wolno oprocz okupu wy- 
puścić ma. 

12. * Ktoryby ubił człowieka, a onby 
umarł, gardłem to zapłaci. 

13. A ktoryby nie czyhał na kogo, a dał go 
Bog w ręce iego, i Tedy ia wam postanowię 
mieysce kędy się będzie mogł schronić. 

14. Aleiesliby kto umyslnie a zdradnie czy- 
hał na cudze zdrowie, a zamordowałby go, Ten 
i od ołtarza mego będzie wzięt na śmierć. 

15. Ktobykolwiek uderzył oyca abo matkę 
swoię, ten za to da gardło. 

16. Iesliby kto człowieka ukradszy przedał, 
a doszto tego nań, ten to niech gardłem zapła- 


A'To iest, przyciśniony ubostwem. 


"W.5.Mo.15:12. Iere.34:14. 
TW.3.Mo.24:17. 
FW.5.Mo.l19:2. 
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Gi. 

17. $ Ktoby złorzeczył oycu abo matce 
swey, ten niech będzie stracon. 

18. Też gdyby kto w zwadzie uderzył dru- 
giego kamieniem abo pięścią, a onby zarazem 
nie umarł, ale by przyleżał. 

19. A wstawszy iesliby o kiyu z domu wy- 
chodził, tedy ten co uderzył, nic więcey winien 
niezostanie, iedno mu iego omieszkanie, i le- 
karstwo, zapłacić powinien. 


20. Też iesliby kto sługę swego abo służeb- 


nicę kijem zbił, a śmierćby nań zarazem przy- 
padła, taki będzie skaran. 

21. Aiesliżby był żyw dzień abo dwa, nie 
będzie karan, bo iest za iego pieniądze kupio- 
ny. 
22. lesliby ktorzy wadząc się niewiastę 
brzemienną rostrącili, tak iżby przed czasem 
poroniła, a nieprzyszła by na nię śmierć, tedy 
ten wedle na lasku męża iey będzie karan, ku 
ktorey rzeczy rozdeymce być maią. 


23. Alegdyby na nię smierć przyszła, zdro- 


wie za zdrowie dać muszą. 

24. 3 Okozaoko, ręka za rękę, ząb za ząb, 
noga za nogę. 

25. Spalenie za spalenie, rana za ranę, siny 
raz za siny raz. 

26. A iesliby też kto wybił oko słudze abo 
służebnicy, a zepsowałoby się, tedy go wolno 
puści za ono oko. 

27. Także gdyby wybił słudze abo służeb- 
nicy ząb, tedy go za on ząb wolno puscić po- 
winien. 

28. Iesliby czyi woł ubodł męża iakiego 
abo niewiastę, a onby umarł, tedy woł będzie 
ukamionowan, a mięsa iego niechay nie iedzą: 
Ale pan onego wołu będzie wolen. 

29. Ale iesliby był woł ktory przed tym 
bodł, a przestrzeżonby był pan iego, i niemiał- 
by go pod strażą, a onby zabił męża iakiego 
abo niewiastę, tedy i woł ma być ukamiono- 
wan, i pan iego stracon. 

30. A iesliżby mu nagrodę skazano, tedy 
taki ma okupić zdrowie swe iako mu skażą. 


B'Ty wszytki prawa nienależą na osoby po- 
spolite, iedno tylko na urząd zwierzchni. 


ŚW.3.Mo.20:9. Przypo.20:20. Matt.15:4. 
Mar.7:10. 

"W.3.Mo.24:20. 
Matt.5:38. 


W.5.Mo.19:21. 
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31. Też iesliby chłopię abo dziewczynkę 
ubodł, tedy o niem toż prawo będzie. 

32. Także gdyby ubodł woł sługę abo słu- 
żebnicę, tedy panu ich ma dać okup trzydzieści 
syklow śrebra, a woł przedsię będzie ukamio- 
nowan. 

33. Iesliby kto otworzył abo wykopał stud- 
nią, a nieprzykryłby iey, i wpadłby tam woł 
abo osieł. 

34. Tedy ten co studnią wykopał, niechay 
zapłaci, a panu ich iego pieniądze odda, Ale 
bydlę zdechłe iemu się dostanie. 

35. Też iesliby czyi woł ubodł wołu dru- 
giego ażby zdechł, tedy wołu żywego niechay 
przedadzą, a pieniądze miedzy sie rozdzielą, 
i onem się zdechłem podzielą. 

36. Aleiesliby wiedziano że woł przed tym 
bodł, a pan iego nie chował go pod strażą, tedy 
niech da wołu za wołu, a sobie niech weźmie 


zdechłego. 


KAPITUŁA 22 

€ 1. Karania i winy za kradziectwo, 
i za szkody poczynione. 7. O kradziec- 
two rzeczy zwierzoney. 16. O panien- 
ce zwiedzioney. 18. O czarownicy. 21. Iż 
gościowi i wdowie krzywdy czynić nie 
maią. 25. Z brata lichwy nie brać, i o 
wroceniu zastawy. 28. Nie targać sie 
na urząd. 29. Pierworodne rzeczy Panu 
poświęcone. 


1. Iesliby kto wołu abo owcę przekradł, 
a zarznął by ią abo przedał, ten powinien bę- 
dzie wrocić pięć wołow za iednego, a " cztery 
owce za iednę. 

2. Agdyby złodzieia na kradziestwie zasta- 
no a zabito go, ten kto go zabiye niewinien 
śmierci. 

3. Ale iesli śrzod białego dnia to uczyni, 
winien będzie śmierci, A iesliż będzie złodziey 
miał z kąd nagrodzić, niech nagrodzi, a ie- 
sliż nic nie ma, niech za swą kradziesz będzie 
przedan. 

4. Tesliż rzecz kradzioną przy niem znaydą, 
tak wołu iako i osła, także owcę żywą, w dwoy 
nasob ma wrocić. 

5. Też iesliby kto wypuściwszy bydło po- 
pasł czyie pole, abo winnicę, tedy ma nagro- 
dzić szkodę znaurodzaynieyszego pola swego, 
abo z winnice. 


*2.Samu.12:6. 
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6. Iesliby w ciernie był założon ogień, a po- 
paliłby snopie, abo żęć, abo pole, ten co ogień 
założył ma nagrodzić szkodę. 

7. Iesliby kto dał ku schowaniu sąsiadowi 
swemu śrebro, abo iakie klenoty, a potymby 
ie ukradziono z domu iego, będzieli złodziey 
nalezion, ma w dwoy nasob wrocić. 

8. Aleiesliby złodzieia nie znaleziono, tedy 
pan domu onego będzie pozwan do sędziow, 
aby przysiągł iako sie nie tykał rzeczy brata 
swego. 

9. Także o każdą rzecz w czymby komu da- 
no winę, o wołu, o osła, o owcę, i o szatę, także 
i o każdą rzecz zgubioną, ktorąby mienił być 
swoią, rosprawa się ma stoczyć przed sędzie, 
a ten kogo winnem znaydą sędziowie, powi- 
nien będzie drugiemu dwoiako nagrodzić. 

10. Też gdyby kto poruczył strzedz komu 
osła, wołu, owce, abo inego bydlęcia, a onoby 
zdechło, abo sie rozraziło, abo ie przekradzio- 
no, gdzieby nikt nie widział. 

11. Tedy tam miedzy onemi ma być przy- 
sięga Pańska skazana, iako rzeczy bliźniego 
swego sobie w pożytek nie obrocił, a w oney 
rzeczy na takowem dosyć uczynieniu przestać 
ma, a on drugi nie powinien nic wracać. 

12. * Aleiesliżby ona rzecz była ukradzio- 
na, tedy on ma szkodę nagrodzić panu rzeczy 
oney. 

13. Teżiesliby ie źwierzę ziadło, postawi na 
to świadectwo, a tak ziedzionego nie powinien 
wrocić. 

14. Gdyby też kto wziął co od drugiego 
obyczaiem pożyczanem, a onoby się roztrąci- 
ło abo zdechło w niebytności pana iego, tedy 
powinien szkodę nagrodzić. 

15. Ale iesliby pan iego był przytym, te- 
dy szkody nie powinien płacić, A byłoliby też 
naiemne, tedy nic więcey nie winien, iedno 
naiem zapłacić. 

16. * Iesliby kto zwiodł panienkę za mąż 
niezmowioną, a zelżył ią, ma iey dać wiano 
i wziąć ią sobie ze żonę. 

17. Aiesliż ociec iey broniłby iey wydać 
zań, ma iey odliczyć pieniądze, iako iest zwy- 
czay wiana panienskiego. 

18. Czarownicam żyć niedopuscisz. 

19. Każdy ten coby się w nierządem grze- 


TW.1.Mo.31:39. 
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chu z bydlęciem chował, śmiercią umrze. 

20. Także i ten ktoryby ofiarował iakiem 
bogom oprocz samego Pana, zabit będzie. 

21. * Niebędziesz czynił gwałtu, ani uci- 
śniesz przychodnia, boście też sami byli przy- 
chodniowie w ziemi Egiptskiey. 

22. / Wyżadney wdowy ani sierotki krzyw- 
dą ociężać nie będziecie. 

23. Aiesliżbyście ie uciskali, a onyby wo- 
łały ku mnie, ia usłyszę uskarżenie ich. 

24. Tedy się rozgniewam, a pomorduię 
was mieczem, i zostaną wdowami żony wasze, 
a sierotami synowie waszy. 

25. Pożyczyszli z ludu mego ubogiemu 
ktory mieszka z tobą pieniędzy, A nie będziesz 
mu ciężek, lichwę z niego biorąc. 

26. Iesli weźmiesz w zastawie szatę brata 
twego, tedy mu ią wrocisz przed zachodem 
słońca. 

27. Abowiem tylko to iest przyodzianie 
iego, a przykryciem skory iego, na ktorem le- 
gać ma, gdzie iesliby się iemu ku mnie zawo- 
łać przydało, tedy go wysłucham, abowiemem 
iest miłosierny. 

28. " Sędzi twoich sromocić, ani Książęcia 
ludu twego złorzeczyć nie będziesz. 

29. Nie zamieszkasz ofiarować? z obfitości 
twoich, i * z rzeczy rozpływaiących się, A mnie 
dasz pierworodnego z synow twoich. 

30. Toż uczynisz od wołu twego i od owce 
twoiey: Siedmi dni będzie przy macierzy swey, 
a osmego dnia oddasz mi ie. 

31. * Będziecie mi swiętemi ludźmi, a nie 
będziecie ieść mięsa rozdrapanego na polu, ale 
ie psom wyrzucicie. 


KAPITUŁA 23 
€ 1.y.6. Roskazuie sprawiedliwość przy 
sądzie. 4. Nieprzyiaciela podpomagać. 
9. I cudzoziemca. 10. Odpoczynienie 
ziemie. 14. I wiele ustaw swiętych. 


19. Ofiary pierworodnych rzeczy. 


A'To iest, nie będziesz sie nad niem postwił, 
iżciby za to powinien i poddan być miał, tak 
rownie iakoby też od ciebie nic nie wziął. 

B'To iest, wszego zboża. 


CTo iest, Oliwy i wina. 


$W.3.Mo.19:34. 

"Zach.7:10. 

"Dziei.23:5. 

*W.3.Mo.22:8. Ezech.44:31. 
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20:y.27. Anyoł wodz obiecan, ktore- 
mu ma być powinne posłuszeństwo. 
25. Panu powinna rzecz służyć, 
a strzedz sie bałwochwalstwa. 32. I 
przymierza z pogany. 28. Obiecuie po- 
lekku wypędzić precz Chananeyczyki. 


1. * Nie będziesz prziymował obwinowa- 
nia fałesznego, a B niesprzyiaznisz się z niepo- 
bożnem, iżbyś miał być świadkiem fałszywem. 

2. Nie nasladuy wielkości w złościach, ani 
się uchylay od rzeczy sprawiedliwey, za zda- 
niem wiela tych ktorzy błądzą w iakiey spra- 
wie. 

3. © Nie folguy uboższemu przy sądzie. 

4.  Teslibyś znalazł wołu abo osła błędne- 
go, ktoryby był nieprzyiaciela twego, tedy mu 
go odwiedź. 

5. PTeslibyś też widział osła nieprzyiaciela 
twego, ktory się pod brzemiony powalił, nie 
opuszczay go, ale owszem go ratuy. 

6. Nie będziesz wywracał sądu ubogiemu 
twemu, przy sprawie iego. 

7. Odrzeczy fałszywey uchodź daleko, nie- 
winnego i sprawiedliwego nie zabiyay, Abo- 
wiem ia złosnikowi nie odpuszczę. 

8. " Niebędziesz brał darow, gdyż i rostrop- 
ne zaślepiaią dary, a powieści sprawiedliwych 
podwracaią. 

9. Przychodniowi przykrości nie czyń, bo 
wiecie co iest za umysł gościnny, gdzieżeście 
isami* gośćmi byli Egiptskiey ziemi. 

10. * Przez sześć lat pola twe zasiewać bę- 
dziesz, i pożytki z nich brać będziesz. 

11. Ale siodmy rok gdy prziydzie, zanie- 
chasz ich, a zostawisz ie ubogiem z ludu twego 
by się z nich żywili, a co pozostanie, źwierzę- 
ta polne tym się karmić będą: A toż uczynisz 


ANiezmyslisz żadney skargi fałeszney na 
bliźniego swego. 

BNie będziesz pomagał nieprawości nie- 
pobożnemu. 

CZawżdy ma być wzgląd na sprawiedli- 
wość, a nie ma sie nic od prawdy uchylać, fol- 
guiąc ubogiemu. 

Dlesliż osła nieprzyiacielskiego ratować sie 
godzi, tedy daleko więcey iego samego. 


"W.5.Mo.22:1. 
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z winnicą twą, i z sady oliwnemi. 

12. *F Przez szesć dni wykończysz roboty 
twoie, ale dnia siodmego odpoczyniesz, aby 
woł twoy, osieł twoi, i syn służebnice twey, 
i także gość, wytchnęli sobie. 

13. Wszytko com wam powiedział z pilno- 
ścią zachowywaycie. A pamiątki namnieyszey 
o bogoch cudzych nie czyńcie, a niech ani po- 
stoi w uściech waszych. 

14. Trzy kroć do roku Swięta me obcho- 
dzić będziecie. 

15. " Swięto Przasnikow iedząc nie kwaszo- 
ne chleby przez siedmi dni, tak iakom wam 
roskazał święćcie miesiąca Abib, bowiemescie 
weń wyszli z Egiptu, A z prożnemi rękoma 
żaden sie przed mię nie ukazuy. 

16. * Swięto Zniw zboż pierworodnych 
z robot twoich, ktoreś siał na polu twem, 
i Swięto Zbierania przy dokończeniu roku, 
gdy twe zboża z pola zbierzesz. 

17. Trzy kroć do roku wszytki mężczyzny 
twoie ukażą się przed Pana Boga. 

18. Nie będziesz ofiarował krwie ofiary mo- 
iey z kwaszonem chlebem, A ” tłustość swięta 
mego niezostanie do iutra. 

19. $ Napierwsze zboże z pola twego, przy- 
niesiesz w dom Pana Boga twego:  Kozlęcia 
nie warz we krwi macierze iego. 

20. Ia poslę przed tobą Anyoła ktory cię 
będzie strzegł w drodze, a przywiedzie cię na 
mieysce, tobie przez mię nagotowane. 

21. Tegoż się strzeż, a bądź posłusznem gło- 
sowi iego: Nie gniewayże go, boć nie odpuści 
grzechom waszym, bowiem w niem iest * imię 
moie. 

22. lesliż głosu iego słuchać będziesz, 
a uczynisz wszytko co ia powiem, twoiem nie- 


EObchody ktore należą ku chwale Bożey, 
tu społem są zniesione miedzi pospolite pra- 
wa, bo przełożeni o tim czuć maią, aby o nich 
radzili i bronili ich. 

EAbo ofiary moiey, Bo słowa Zydowskie 
znaczą święto abo bydlę, ktore było ofiarowa- 
ne. 

GTo iest odemnie ma moci powagę swoię. 


"Wyższey.20:9. 
TWyższey.13:3. 
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przyiaciołom będę nieprzyiacielem, a utrapię 
wszytki ktorzy ciebie trapić będą. 

23. ! Anyoł moy poydzie przed tobą, 
a wprowadzi cię do H Amorreyczyka, Hetey- 
czyka, Ferezeyczyka, Chananeyczyka, Hewey- 
czyka, i lebuzeyczyka, ktore ia wygładzę. 

24. Niechwalże bogow ich, ani im służ, 
i nienaśladuy spraw ich, Ale sprzewracasz i po- 
kruszysz obrazy ich. 

25. Ale wy chwalić będziecie Pana Boga 
swego, ktory tobie da pokarm i napoy obfity, 
a niemocy oddalę od ciebie. 

26. * Zadna w ziemi twey nie porodzi pło- 
du martwego, ani będzie niepłodna, A ia wy- 
pełnię dni wieku twoiego. 

27. Poslę strach swoy przed tobą, a wymor- 
duię każdy narod do ktorego prziydziesz, a tak 
przed tobą każdy twoy nieprzyiaciel uciekać 
musi. 

28. * Puszczę też przed tobą sierszenie, kto- 
rzy wypędzą, Heweyczyka, Chananeyczyka, 
i Heteyczyka przed tobą. 

29. Nie wypędzęć ich przed tobą w ied- 
nem roku, by snadź ziemia nie spustoszała, 
a iżby się źwierzęta lesne tam przeciw tobie 
nierozmnożyły. 

30. Ale ie po lekku wypędzę przed tobą, 
aż się ty rozrodzisz, a posiędziesz ziemię. 

31. I założę granice twe od Morza Czerwo- 
nego, aż do Morza Palestyńskiego, a ' od pusz- 
czey aż do J rzeki, dawszy w ręce twe miesz- 
kaiące w tey krainie, ktore ia wypędzę przed 
tobą. 

32. Nie prziymiesz z niemi przymierza, 
ani z ich bogi. 

33. Nie będą mieszkać w twey ziemi, by 
cię snadź na to nie przywiedli żebyś zgrzeszył 
przeciwko mnie, gdybyś się iął chwalić bogow 
ich, coby tobie było ku zgorszeniu. 


KAPITUŁA 24 
4€ 2. Moiżesz sam wstępuie do Pa- 


HNarodowie ci mieszkali w ziemi Chana- 
neyskiey. 
"Tra puszcza iest Sur u Egiptu. 
JTa rzeka iest Eufrates. 


'Niżey.33:2. W.5.Mo.7:1. Iozue.24:11. 
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na, opowieda słowa iego ludowi i pi- 
sze ie, postawiwszy ołtarz Ofiary czy- 
ni. 6. Potwierdza przymierza wylewa- 
niem krwie. 7. Obiecuią posłuszeń- 
stwo. 9. Bog sie w widzeniu okazu- 
ie starszem Izraelskiem. 18. Moiżesz 
mieszka na gorze przez czterdzieści dni. 


1. Tedy Pan rzekł Moiżeszowi, Wstęp do 
mnie z Aaronem, z Nadab, i z Abiu, i z sied- 
mią dziesiąt Starszych z Izrael, a z daleka się 
kłaniaycie. 

2. Ale Moiżesz sam tylko niech przystąpi 
ku Panu, A oni, ani lud niech tam nieprzystę- 
puią. 

3. Potym Moiżesz przyszedł, a oznaymił 
ludowi wszytki słowa Pańskie, i wszytki prawa: 
Na co wszytek lud odpowiedział głosem ied- 
nostaynem, Iż na wszytkiem przestawać chcą 
co iedno Pan roskazuie. 

4. I spisał Moiżesz wszytki słowa Pańskie: 
A wstawszy rano zbudował ołtarz pod gorą, 
z dwiemanaście napisow, według dwoygana- 
ście pokolenia Izraelskiego. 

5. Tedy roskazał młodzieńcom z Izrael, 
aby przywiedli cielce ku ofierze paloney, a spra- 
wowali spokoyne ofiary Panu. 

Ga JL wziął Moiżesz połowicę krwie 
w miednicę, a połowicę wylał na ołtarz. 

7. Potym wziął Księgi przymierza, a czytał 
ie przed ludem, ktory rzekł, Wszytko uczynie- 
my, i posłuszni będziemy na roskazanie Pań- 
skie. 

8. Tedy wziął Moiżesz krewi, a pokropił ią 
lud mowiąc, Tać iest krewi Przymierza, ktore 
Pan uczynił z wami na ty wszytki słowa. 

9. Zatym Moiżesz, Aaron, Nadab, Abiu, 
i siedmidziesiąt starszych z Izrael weszli na go- 
rę. 

; 10. 3 A uyzreli Boga Izraelskiego, pod kto- 
rego nogami było podobieństwo kamienia sza- 
firowego, a na weyzreniu iako niebo iasne. 

li. *Tniesciągnął Pan ręki swey na książęta 
Izraelskie, ktorzy widziawszy Boga iedli i pili. 

12. Rzekł tedy Pan Moiżeszowi, Wnidź do 
mnie na gorę, a bądź tam I damci dwie ka- 


APrzyczyna tey Cerymoniey wyprawiona 
iest w.9.Kap. Pawła.8.do Zydow. 

BYV osobie ludzkiey Bog obliczność swą 
okazał. 

Nie przestraszył ich, a iednak iem nie dał 
Ducha takiey mocy iako Moiżeszowi. 


Kap. 25 


mienne tablicy, zakon, i przykazania, ktorem 
ia napisał ku nauce ich. 

13. Atak wstawszy Moiżesz z lozue sługą 
swem wszedł na gorę Bożą. 

14. Mowiąc tak starszem. Poczekaycie nas 
tu, aż sie my do was wrociemy. A Aaron i Hur 
zostaną tu z wami, będzieli iaka sprawa miedzy 
kim niechać idzie do nich. 

15. Tedy wstąpił Moiżesz na gorę, ktorą 
okrył obłok. 

16. A chwała Pańska stała nad gorą Synai 
okrywszy ią przez sześć dni obłokiem. Potym 
dnia siodmego wezwał k sobie Moiżesza z po- 
srzod obłoku. 

17. Weyzrenie też chwały Pańskiey bylo na 
wierzchu gory iako ogień goraiący przed oczy- 
ma Izraelitow. 

18. I wszedł Moiżesz w pośrzod obłoka 
wstąpiwszy na gorę: "A był na gorze P przez 
czterdzieści dni, i przez czterdziesci nocy. 


KAPITUŁA 25 
€ i. Dobrowolne dary wybieraią od 
ludu na budowanie Przybytku, Skrzy- 
nie, i Wieka iey, i Cherubinow. 23. Stoł 
na ktorem ustawicznie chleby leżały. 
31. Lichtarz i insze naczynia. 


1. I mowił Pan do Moiżesza, temi słowy. 

2. Powiedz Izraelitom, aby mi złożyli po- 
datek, ktory wy odbierać będziecie, od każde- 
go kto gi da dobrowolnie. 

3. Aten podatek co odbierzecie do nich, 
będzie złoto, śrebro, i miedź. 

4. A Hiacynt, szarłat, iedwab czerwony, len 
cienki, kozią wełnę. 

5. Skory baranie czerwono farbowane, 
skory borsukowe, i drzewa $ Sytym. 

6. Oliwę do lamp, rzeczy wonne na masci, 
i ku wdzięcznemu kadzeniu. 


D'Tak chciał Pan przygotować Moiżesza ku 
yS 
obiawieniu zakonu. 

ATo słowo znamionuie sukno iedwabne, 
abo zwełny takiey barwy Lazurowey, iako ten 
kwiat Hiacynt. 

B'To słowo znamionuie drzewo cedrowe, 
abo ktore sie nigdy nie psuie abo nie proch- 
nieie. 


"Niżey.34:28. W.5.Mo.9:9.y.18. 
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7. Kamienie * Onychiny, i kamienie ku 
osadzeniu P Efoda, i napiersnika. 

8. Sprawią mi też £ Mieysce Swięte, i będę 
mieszkał miedzy niemi. 

9.  Aiako ia tobie ukażę kształt Przybyt- 
ku, i wszytkiego sprzętu iego, tedy tak niechay 
będzie. 

10. Sprawią też i Skrzynię z drzewa Sytym, 
ktora będzie wzdłuż na pułtrzecia łokcia, a w 
szerz na pułtora łokcia, także też i na wzwysz. 

11. Te złotem szczerem oprawisz z wierz- 
chu, iwe wnątrz, alistwę złotą około niey uczy- 
nisz. 

12. Uleiesz też cztery Kolca złote, a wpra- 
wisz ie w czterech końcow iey, dwie po iedney, 
a dwie po drugiey stronie. 

13. Sprawisz też Drążki z drzewa Sytym, 
ktore oprawisz złotem. 

14. Azałożysz ie w one kolca po obu stron 
skrzynie, żeby ią na nich noszono. 

15. Tak iżby w kolcach u skrzynie były, a z 
tamtąd aby ich nie wyimowano. 

16. W tę skrzynię Swiadectwo ktore tobie 
dam schowasz. 

17. Sprawisz też i” Wieko ze złota szczere- 
go, na pułtrzecia łokcia wzdłuż, a wszerz na 
pułtora. 

18. I sprawisz też dwa * Cherubiny z złota 
breytowanego, a postawisz ie na obu końcu 
wieka. 

19. lednego Cheruba uczynisz na iednę 
stronę, a drugiego na drugą stroną Wieka, 
gdzie oni stać będą po dwu stron iego. 

20. Ci Cherubini niech skrzydła ku gorze 
rościągnione maią, a iemi niechay okryią Wie- 
ko, ieden ku drugiemu maiąc obroconą twarz 


CKamień ten podobny iest paznokciowi 
człowieczemu, ktory po Grecku zową Onyx. 

DPatrz niżey w.28.Kap:15. 

ETo iest przybytek, A to też słowo znaczy 
Koscioł od Salomona zbudowany. 

FTo było iako podniebienie, ktorem przy- 
krywano skrzynię, gdzie sie Pan z mieysca 
onego okazował i wolą swą obiawiał, A La- 
cinnicy to zową Propiciatorium, A my Polacy 
nazwać to możemy Ubłaganiem. 

GTIozefus pisze iż Cherubini znaczą kształt 
niewidomych osob, A drudzy powiedaią, iż 
znaczą zmyslony obraz. 


"Niżey.26:30. 
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nad wiekiem. 

21. To Wieko położysz na wierzchu Skrzy- 
nie, a w Skrzynię włożysz Swiadectwo ktore 
dam tobie. 

22. Ztamtądsieia tobie ukazować i rozma- 
wiać z tobą będę, i podamci wszytki roskazania 
ludowi Izraelskiemu, z tego Wieka ktore iest 
miedzy dwiema Cherubiny, na Skrzyni świa- 
dectwa. 

23. Sprawisz też ieszcze i Stoł z drzewa Sy- 
tym, wzdłuż na dwa łokcia, a w szerz na łokciu, 
a na wzwysz pułtora łokcia. 

24. Ktory szczerem złotem oprawisz: A Li- 
stwy złote około niego poczynisz. 

25. Sprawisz też złoty Kraniec około nie- 
go, szeroki na dłoń, na ktorym Krańcu przy- 
prawisz Listwy złote. 

26. Uczynisz też cztery kolca złote, a przy- 
biyesz na czterech końcoch, czterech nog iego. 

27. A ty Kolca będą pod Krańcem, gdzie 
założą Drążki ku noszeniu stołu. 

28. Ty Drążki sprawisz z drzewa Sytym, 
a powleczesz ie złotem, na ktorych nosić będą 
ten Stoł. 

29. Poczynisz też Misy i Kadzielnice do 
niego, Czaszki, i Kubki ze złota szczerego. 

30. I będziesz przedemną ustawicznie 
kładł Chleby, H Pokładne na onem stole. 


31. Sprawisz też lichtarz z złota szczerego 


breytowanego, ktorego słupiec, i pręty, z czasz- 


kami, i z gałkami, i z kwiaty, z iedney materyey 
będą. 

32. A poydą sześć prętow z bokow słupca 
onego, trzy z iedney strony lichtarza, a trzy 
z drugiey. 

33. Na iednem pręcie będą po trzy czaszki, 


na kształt czaszki migdałowey, i gałka z kwia- 


tem, a na drugiem pręcie trzy czaszki na tenże 
kształt, i gałka z kwiatem, i także ony wszytki 
sześć prętow u lichtarza sprawione być maią. 

34. A na samem też słupcu będą cztery 


czaszki, na kształt czaszki migdałowey z gał- 


kami i z kwiaty swemi. 
35. I będzie iedna gałka pod dwiema 


pierwszemi pręty z niego wychodzącemi, także 


druga gałka pod drugiemi dwiema, także i trze- 


cia gałka pod trzeciemi dwiema, A ten kształt 


HTen chleb był poświęcony i poslubiony 
Panu, a zawżdy leżał na stole onem, A dla te- 


goż był zwan Pokładnem Chlebem. 


Kap. 26 


będzie wszytkich szesci prętow u lichtarza. 

36. Gałki, i pręty z niego wychodzące, 
wszytki będą iedną robotą z złota szczerego 
breytowanego. 

37. Uczynisz też na niem siedmi lamp, 
a postawisz ie na wierzchu iego, aby każda 
swieciła na swey stronie. 

38. Nożyczki też do niego, i kaganki gdzie 
kłasć będą knoty zgaszone z złota szczerego. 

39. Sprawisz gi ze wszytkiem naczyniem 
należącem kniemu, z iednego ' talentu złota. 

40. " Atak patrzay abyś wszytko sprawił 
na ten kształt, iakiś tu widział na gorze. 


KAPITUŁA 26 
€ 1. Kształt opon, i Wierzchu, także 
inych rzeczy należących ku sprawieniu 


przybytku, i ochędostwa iego. 
1. Nad to sprawisz przybytek z dziesiąci 


opon lnu kręconego, z Hiacyntu, z szarłatu, 
z iedwabiu czerwonego, i tam zdziałasz Che- 
rubiny haftowane. 

2. Opona iedna będzie na dwudziestu i na 
ośmi łokiet na dłużą, a na szerzą cztery łokcie, 
i będą wszytki opony pod iedną miarą. 

3. Pięć opon będą spinane iedna z drugą, 
a drugie pięć także. 

4. I będą do nich pętlice Hiacyntowe, po 
kraioch każdey opony przyprawione ku zapi- 
naniu, rowno iedna ku drugiey. 

5. A uczynisz po pięćdziesiąt petlic do 
nich, aby się opony spinały iedna ku drugiey, 
a pętlice ony aby były rowno iedna przeciw 
drugiey, po kraioch ich. 

6. Uczynisz też pięćdziesiąt złotych hacz- 
kow ku spinaniu opon iedna ku drugiey: 
A takci będzie sprawion przybytek. 

7. Ktemu posprawiasz opony z wełny ko- 
ziey na namiot, pod ktorego przykryciem bę- 
dzie stał przybytek, a sprawisz do niego ieden- 
nascie opon. 

8. I będzie iedna opona na dłużą trzydzie- 
ści łokiet, a wszerzą na cztery łokcie, owa ty 
iedennaście opon pod iedną miarą będą. 

9. Potym społu zepniesz pięć opon po ied- 
ney stronie, a sześć także społu po drugiey stro- 


IPospolity talent ważył sześć set czerwo- 
nych złotych, ale talent kościelny dwa kroć 
więcey ważył. 


"Dziei.7:44. Zyd.8:5. 


Kap. 26 Stare Przymierze, Księga 2 127 


Skrzynia Swiadectwa. 
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A B Dłuża na pułtrzecia łokcia. A C Szerza na pułtora łokcia. A D Wyższa na pułtora łokcia. E Listwa 
złota. F Kolca złote. G Drążki, ktorych końce widać było przed wiekien, iako o tym mamy. 2.Kronik.5:9. 
H Wieko ubłagania, ktorem skrzynię nakrywano, teyże długosci i szerokosci z skrzynią. Ale Malarz umy- 
slnie wyniosł ie ku gorze, aby tym nad skrzynią podniesieniem lacniey mogło być obaczono iakie było. 
Gdyż własnie miedzy temi listewkami złotemi leżećby miało. I Cherubinowie ktorzy Wieko nakrywali. 


Stol chlebow pokladnych. 


ZIGAAWIĆ 


G Listwy złote na krańcu od spodku. H Listwy złote na krańcu od wierzchu. Y Kolca złote. K Drąszki 
z drzewa Sittim. L Misy na ktorych kładziono chleby. M Chleby pokładne. N Kubki ktoremi chleby 
nakrywano. O Kadzidlnice w ktorych kadzidło kładziono. P Czaszki albo Pokrowy na kadzilnicę. 


nie, A tey szostey odchylać będziesz przed na- 10. Uczynisz też pięćdziesiąt pętlic po kra- 
miotem. iu iedney opony na spinaniu, a pięćdziesiąt po 
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Lichtarz złoty 

Przybytku Pańskiego. 

A Słupiec Lichtarza. 

B Prętow sześć. 

C Czaszek dwie i dwadzieścia. 
D Gałek iedennaście. 

E Kwiatow dziewięć. 

F Lamp siedmi. 


kraiu drugiey ku spinaniu. 

11. I poczynisz pięćdziesiąt haczkow mie- 
dzianych, ktore zawadzać będziesz za pętlice, 
a tak będziesz zapinał namiot ieden. 

12. Ale ostatek oney opony, ktorey poło- 
wica zbywać będzie, będzie zostawać za namio- 
tem. 

13. A dwa łokcia zbywaiące od opon na- 
miotowych, ieden z iedney strony, a drugi 
z drugiey, zakrywać będą obiedwie stronie 
przybytku. 

14. Nad to nad namiotem uczynisz dwo- 
isty wierzch, spodni z skor baranich czerwo- 
no farbowanych, a zwierzchni z skor borsuko- 
wych. 

15. Sprawisz też do przybytku deszczki 
z drzewa Sytym, ktore maią prosto stać. 

16. A będzie każda deszczka wzdłuż na 


dziesiąci łokiet, a wszerz na pułtora. 
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17. Ina końcu zacieszesz dwa wręby, ieden 
przeciw drugiemu, A tak wszytki deszczki zgo- 
tuiesz ku przybytkowi. 

18. A wycieszesz dwadzieścia deszczek na 
przybytek, od strony Południowey ku * Te- 
man. 

19. Pod ktore dwadzieścia deszczek, pod- 
prawisz czterdzieści podstawkow śrebrnych, 
pod każdą deszczkę dwa podstawki, dla onych 
dwu wrębow. 

20. Także sprawisz dwadzieścia deszczek 
po drugiey stronie przybytku, od Pułnocy. 

21. Aczterdzieści podstawkow śrebrnych, 
podstawisz pod nie, dwa pod każdą deszczkę. 

22. Ale ku stronie od Zachodu słońca po- 
stawisz sześć deszczek. 

23. A zasię dwie deszczce postawisz w ką- 


ciech przybytku, gdzie się schodzą strony po- 


A'Teman iest imię gory w Arabiey.rc. 
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A Dziesięć kortyn Cherubini, to iest, obrazy twarzy ludzkich z skrzydłami, haftowane: ktore były pirw- 
sze przybytku nakrycie, i owszem z nich sam był przybytek. Bo ony kortynami włosianemi, i skorami 
baraniemi czerwono farbowanemi, i borszukowemi, z wierzchu nakrywano. A E Szerza kortyn na czte- 
ry łokcie. A D Dłuża na dwadziescia i osmi łokiet. Abowiem od A. aż do B. iest osmi łokiet: A od B. 
aż C. iest dwanascie łokiet (a toć iest szerza przybytku) a od C. aż do D. osmi łokiet. To wszytko czy- 
ni 28.łokiet wzdłuż. Dłuża abo wyzsza deszczek była na dziesięć łokiet: A przetoż ty kortyny iż tylko 
28.łokci miały wzdłuż, były z oboiey strony z Pułnocy i od Południa krotsze iednem łokciem, tak iż 
nie mogły zakrywać deszczek od samego spodku, iako tu malowano widzisz, iż spodnia strona deszczek 
nie nakryta iest kortynami. E Haczkow złotych pięćdziesiąt. F G Petlic Hiacyntowych pięcdziesiąt ktore 
haczkami spinano. 


A. B. Kortyn iedennascie włosianych ktorych sześć z piącią spinano haczkami i petlicami, iako i kortyny 
Cherubiny haftowane. Szerza ich taż ktora i kortyn Charubiny haftowanych to iest cztery łokcie. Dłuza 
na trzydziesci łokci, to iest dwiema łokiet dłuzsze były niż ony Cherubiny haftowane, aby sie deszczki 
nakrywały aż do samego spodku, iako tu widzisz. A o tych ci to dwu łokiet text zmiankę czyni iż zbywały. 
C. Szosta kortyna ktorą odchylano przed namiotem. 


boczne. 26. Uczynisz też drążki z drzewa Sytym, 


db ocali zgod ci pięć do iedney strony deszczek przybytku. 


a na wierzchu skoblicami uięte, także i ony 
dwie w kąciech temże kształtem wprawione 


będą. 


25. Będą tedy ośmi deszczek z sześciąnaście 
śrebrnych podstawkow, przy każdey deszce 
dwa podstawki. 


27. A przytym pięć drążkow do deszczek 
drugiey strony, i ieszcze pięć drążkow do desz- 
czek przybytku, od strony na zachod słońca. 

28. Aśredni drążek zawleczony podle desz- 
czek, doydzie do obudwu końcow. 


29. Ony też deszczki oprawisz złotem, 
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Przybytek Pański. Pułnocna strona. 
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A. Deszczek.20.na Pułnocney stronie, ktore miały wzdłuż dziesięć łokci: a wszerz pułtora łokcia. 
B. Deszczek.20.na stronie ku Południu. C. Dwa Wręby pod każdą deszczką. A tosz byś mogł widzieć 
u 18.drugich deszczek, by ty wręby nie były wpuszczone w dziury swych podstawkow, ktore w ziemię 
są wkopane. D. Dwa Podstawki pod każdą deszczką, o ktorych niektorzy trzymaią żeby były szerokie 
u spodku, nie tak z ostremi końcy iako tu widzisz. E. Deszczek.6.na Zachod słońca. F. Dwie deszcze 
w kąciech, ktore z.20.deszczek na Pułnocney stronie, i z.20.deszczek na stronie ku Południu, zwierały 
sie skoblicą iedną. G. Skoblice co deszczki zwierały. H. Drążki.4.ktore przez kolca zawłaczano, aby sie 
tak deszczki zwierały. I. Drążek średni ktory zawłaczano podle deszczek pośrodkiem. K. Kolca przez 
ktore zawłaczano drążki. Niektorzy tak mniemaią że kolca i z drążkami zawleczonemi były z tę stronę 
po wierzchu Przybytku, a nie tam we wnątrz, aby nie zawadzały tym ktorzy w Przybytku bywali. Iako 
też to namalował malarz przy onych figurach kortyn tego Przybytku. L. Zasłona ktorą mieysce Wszech 
Naświętsze, od swiętego było rozdzielone. M. Słupy.4. z wierzchy i z podstawkami. N. Skrzynia świa- 
dectwa, w mieyscu Wszech Naświętszem. O. Wieko Skrzynie świadectwa. P. Stol pokładnych chlebow. 
Q. Lichtarz. R. Zasłona na weszciu do Przybytku. S. Słupow.5.z wierzchy i z podstawkami. I. Mieysce 
Swięte. U. Mieysce Wszech Naświętsze. 


a poczynisz do nich kolca złote, gdzie maią 
być zawleczone drążki, ktore też drążki złotem 
oprawione będą. 

30. A tak zbuduy przybytek tym kształ- 
tem iakoś widział na gorze. 

31. Uczynisz też zasłonę Hiacyntową i szar- 
łatną, a z czerwonego iedwabiu, i z kręconego 
lnu, haftarską robotą z cherubiny. 

32. Tę zasłonę zawiesisz na czterech słu- 
piech z drzewa Sytym, złotem oprawionych, 
B z wierzchi złotemi, ktore słupy stać będą na 
czterech podstawkoch śrebrnych. 

33. A na haczkoch zawiesisz zasłonę, i tam 


B Abo haczkami, iako drudzy wykładaią. 


za onę zasłonę wniesiesz skrzynię świadectwa, 
ktora zasłona będzie wam rozdziałem mie- 
dzy mieyscem Swiętem, i miedzy mieyscem 
Wszech Naświętszem. 

34. Przytym na mieyscu Wszech Naświęt- 
szem, położysz wieko na skrzyni świadectwa. 


35. A przed zasłoną postawisz stoł, a lich- 
tarz przeciw stołowi przy stronie Południowey 
w przybytku, a stoł przy stronie Pułnocney. 

36. We drzwiach też przybytku zawiesisz 
oponę hiacyntową, szarłatną, z czerwonego 
iedwabiu, i z kręconego Inu, haftarską robotą 
urobioną. 


37. A oney oponie postawisz pięć słupow 
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Ołtarz dla palonych ofiar. 
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A B Dłuża na pięć łokiet. B C Szerza też na pięć łokiet. A D Wyższa na trzy łokcie. E Cztery rogi kto- 
re z Ołtarza pochodziły. F Kotły, miotły, widły, łopaty, i ine naczynie do Ołtarza należące. G Rost na 
kształ kraty, aż do śrzodku Ołtarza, to iest, na pułtora łokcia na zwysz. Abowiem Ołtarz był na.3.łokcie 
wysoki. A ten Rost osobno tu iest dla tego namalowany, aby sie lepiey wszytko okazało. H Cztery Kol- 
ca miedziane na.4.końcoch Rostu. I Drążki do noszenia Ołtarza. K Kolca w ktore zawłaczano drążki. 
L Ołtarz iako był we wnątrz, aby sie okazało iż był prożny. 


z drzewa Sytym, ktore oprawisz złotem, a będą 
i wierzchy ich złote, i podprawisz pod nie pięć 
podstawkow miedzianych. 


KAPITUŁA 27 
€ 1. Ołtarz i Kotły iego, i Rost, Sień 
i Opony iey, i Słupy, także i ine naczy- 


nie, i Lampy. 


1. Potym zbuduiesz Ołtarz z drzewa Sy- 
tym, wzdłuż na piąci łokiet, także też na szerzą, 
aby był granowity, i był na wzwysz trzy łokcie. 

2. A będą cztery Rogi na czterech węgłoch 
iego, ziedney materyey, ktore okuiesz miedzią. 

3. Poczynisz też do niego ku zsypowaniu 
popiołow, i Miotły, i Miednice, i Widły, i Lo- 
paty /y Kotły: A to wszytko naczynie iemu 
należące poczynisz z miedzi. 

4. Sprawisz też do niego i Rost miedziany 


"Niżey.38:1. 


iako kratę, a na czterech końcach tego Rostu, 
uczynisz cztery Kolca miedziane. 

5. I włożysz go we wnątrz w pośrzod ołta- 
rza na doł, aby był w poł ołtarza. 

6. Uczynisz też i drągi dla ołtarza z drzewa 
Sytym, ktore okuiesz miedzią. 

7. A założysz drągi za kolca iego po obu 
stron ołtarza, ku noszeniu iego. 

8. I uczynisz gi we wnątrz prożny z desz- 
czek, A iakci na gorze ukazano tak gi zbuduią. 

9. Zbuduiesz też i * Sień u Przybytku ku 
Południu, a Opony tey sieni będą ze lnu krę- 
conego, tak iż długość iedney strony będzie na 
stu łokiet. 

10. I dwadzieścia Słupow z dwiemadziesty 
Podstawkow miedzianych, a wierzchy Słupow, 


ASień ta było mieysce kędy lud stawał, 
i gdzie był Ołtarz dla ofiar palonych, i lawa- 


terz. 
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Ubior nawyższego Kapłana. 

A Efod, to iest, sukienka krotka bez rekawow. 
B C Dwa humerały Efodu. 

D Bram Efodu. 

E Dwa kamienie Onychiny, na ktorych były 


wyryte imiona. 12.Synow Izraelskich. 
F Strefy złote. 


G Lancuszki złote. 
H Napiersnik sądu, na ktorem było. 12.kamie- 
ni, na ktorych były wyryte imiona. 12. Sy- 


now Izraelskich. 
I Haczki u sztref złotych. 


K Obrączki złote na końcoch Napiersnika są- 
du. 


L Obrączki złote na bokoch umerałow Efodu. 
M Taśma hiacyntowa. 


N Szata ktora bywała pod Efoden, u ktorey był 
u wierzchu rospor, przez ktory głowę wy- 


5 |. h 
imował Kapłan. | RTWSAN 
O Dzwonki złote. aa NIN 
P Pomagranaty. i | a 
Q Blacha ktorą taśmą Hiacyntową przywięzo- U 
wano do czapki. ANN 
; ; N i 
R Szata z płotna cienkiego. A: | 
S Czapka lniana. RY 
T Pas hawtowany. , A 
e 
Ś z 
=Ż M 
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Ołtarz > LA 
ku kadzeniu. | 
A C Dłuża na łokieć. mm 4 . (ommmmanrzznejo 
C D Szerza na łokieć. 
A B Wyższa na dwa łokcia. 


E Rogi z ołtarza wychodzące. 


F Listwa złota. 
G Kolea. 
H Drążki. 


NE ZA 


i Okrącenie ich będą śrebrne. 
MH. Także ku Pułnocy będą Opony wzdłuż 


na stu łokiet, a dwadziescia iey Słupow ze dwie- 
madziesty podstawkow miedzianych, także 


Kap. 28 


też Wierzchy i Okrącanie ich będą śrebrne. 

12. A szerokość Sieni od strony Zachod- 
ney będzie mieć Opony na pięćdziesiąt łokiet, 
i dziesięć Słupow z dziesiącią Podstawkow. 

13. Także szerokość oney Sieni od Wscho- 
du słońca, będzie na pięćdziesiąt łokiet. 

14. A na iedney stronie będą Opony po 
piącinaście łokiet, a po trzech słupow, i po tak 
wiele Podstawkow. 

15. Także i na drugiey stronie będą Opon 
piętnascie ze trzemi swoiemi Słupy, i ze trzemi 
Podstawki. 

16. We drzwiach u Sieni będzie opona 
na dwudziestu łokiet, sprawiona z Hiacyntu, 
z szarłatu, z iedwabiu czerwonego, ze lnu krę- 
conego, robota hawtarska, z cztermi Słupy, i z 
cztermi Podstawki. 

17. A wszytki ty Słupy około Sieni będą 
otoczone Okrącaniem śrebrnem, maiąc Wierz- 
chy śrebrne, a Podstawki miedziane. 

18. Dłuża tey Sieni będzie na stu łokiet, 
a szerza na piącidziesiąt, a wyższa na piąciu 
łokiet będzie: Z kręconego lnu, a podstawki 
iey miedziane. 

19. Wszytki Naczynia ku Przybytku nale- 
żące, ktoremi w niem służyć będą, i wszytki 
Kołki, tak około niego iako około Sieni będą 
miedziane. 

20. Tedy ty roskażesz Izraelitom, abyć 
przyniesli czystey wyciśnioney oliwy ku świe- 
ceniu, iżby ustawicznie lampy zapalone gorza- 
ły. 

21. W przybytku zgromadzenia przed Za- 
słoną, za ktorą iest postawiona Skrzynia przy- 
mierza, gdzie Aaron i synowie iego stawiać ie 
będą przed oblicznością Pańską, od wieczora 
aż do poranku: A ten obchod wiecznie zosta- 
nie miedzy potomstwem Izraelskiem. 


KAPITUŁA 28 
€ 1. Aaron obran iest kapłanem z swe- 
mi syny, ktorych odzienie i poświęcenie 
wszytko to Kapit. wyprawuie. 


1. Wzowże ty do siebie Aarona brata twe- 
go, i syny iego społu z niem, z pośrzodku sy- 
now Izraelskich, aby mi urząd Kapłański spra- 
wowali, Aaron, Nadab, Abiu, Eleazar, i Itamar 
synowie Aaronowi. 

2A sprawisz Aaronowi bratu twemu, 
swięte szaty, ktoremi będzie znamienicie ochę- 
dożon. 
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3. I rozmowisz się ze wszytkiemi dowcip- 
nemi, ktorem ia napełnił duchem umiejętno- 
sci, aby sprawili Aaronowi ubior ku poświęce- 
niu iego, żeby był kapłanem moiem. 

4. Ktory ubior będzie takowy, Napiersnik, 
Efod, Szata długa, Suknia marszczona, Czap- 
ka, i Pas: Ty szaty swięte sprawią Aaronowi 
bratu twemu, i synom iego, aby kapłany mo- 
iemi byli. 

5. Nabiorą złota, Hiacyntu, szarłatu, ie- 
dwabiu czerwonego, lnu cienkiego. 

6. I sprawią * Efod, ze złota, z hiacyntu, 
z szarłatu, z iedwabiu czerwonego, i ze lnu 
kręconego, robotą haftarską. 

7. Auniego będą dwa humerały przyszy- 
te do kraiu po obudwu stron, zapinaiąc się 
społu. 

8. A robota bramu ktory będzie na Efod, 
tąż robotą niechay będzie tak iako i sama, ze 
złota, z hiacyntu, z szarłatu, z iedwabiu czer- 
wonego, i ze lnu kręconego. 

9. Weźmi też dwa kamienie Onychiny, na 
ktorych wyriy imiona synow Izraelskich. 

10. Szesć ich imion będzie na iednem ka- 
mieniu, a drugich sześć na drugiem, według 
ich lat. 

11. Awyryi ony dwa kamienia robotą sny- 
cerską, iako rzeżą pieczęci, tak iako idą imiona 
synow Izraelskich, czyniąc około nich sztrefy 
złote. 

12. Iwprawisz ony dwa kamienia w hume- 
rały do Efodu, aby pamiątką były Izraelitom, 
ktorych imiona będzie nosił Aaron na ramio- 
nach swych przed Panem dla wspominania. 

13. Sprawisz też i haczki złote. 

14. Idwałańczuszki z złota szczerego, row- 
nie plecione na kształt sznurkow, ktore łan- 
cuszki założysz na haczki. 


15. Sprawisz też i $ Napierśnik Sądu, wy- 


AEfod była sukienka krotka bez rękawow, 
iakoby pliszki, ktorą obłoczono na wierzch 
inych szat, A była iedna barzo kosztowna, 
o ktorey tu pisze, Ale druga prosta ze lnu 
dla Lewitow, i dla inego pokolenia, Gdyż ied- 
no sam Biskup w onem kostownem chodził. 
O czem.1.Samu.2:18. 

BNiektorzy to zową Racyonał, ktore było 
ochędostwo, co ie kładziono na piersi Bisku- 
powi, A dla czego to było, tedy sie niżey wy- 
kłada w tym Kapit:29. 
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haftowany złotem iako i Efod, z hiacyntem, 
z szarłatem, z iedwabiem czerwonem, i z krę- 
conem lnem. 

16. Będzie granowity we dwoię, na piądź 
długi i szeroki. 

17. Oprawisz ie kamieńmi we cztery rzę- 
dy, pierwszy rząd będzie Sardyus, Iopazyon, 
i Szmaragd. 

18. Drugi rząd będzie Karbunkulus, Szafir, 
i Iaspisz. 

19. W 'trzeciem rzędzie Linkuryus, Acha- 
tes, i Ametyst. 

20. W czwartem też rzędzie Chrysolit, 
Onyx, i Beryl: A z tych kamieni każdy będzie 
w swem złotem osadzeniu wprawion. 

21. A na tych dwunascie kamienioch bę- 
dą dwanascie imion synow Izraelskich porząd 
wedle lat, tak iako rzeżą pieczęci, a ty imiona 
będą podług dwoyganaście pokolenia. 

22. Na tym Napiersniku sprawisz Lań- 
cuszki iednakie z szczerego złota, plecioną ro- 
botą. 

23. A nad tem Napiersnikiem wprawisz 
dwie Obrączki złote, z obu końcow iego. 

24. Aony dwa Lańcuszki złote, zawleczesz 
w Obrączki po końcow Napiersnika onego. 

25. Drugie zasię końce łańcuszkow, zawle- 
czesz za Osadzenia u humerałow, ktore będą 
leżeć na wierzchu Efodu. 

26. Uczynisz też ieszcze dwie Obrączce zło- 
te, a przyprawisz na drugich dwu końcoch Na- 
piersnika ze spodku ku Efodu. 

27. Ktemu uczynisz dwie Obrączce złote, 
do dwu humerałow u dołu, gdzie się zapina 
na wierzchu bramu Efodu. 
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28. A zwiążą napiersnika z obrączki iego 
z Obrączkami Efodu, taśmą Hiacyntową, tak 
iżby leżał na haftowaniu Efodu, a od niego aby 
nigdy odięt nie był. 

29. I będzie nosił Aaron imiona synow 
Izraelskich na sercu swem, w Napiersniku są- 
du, gdy wnidzie do mieysca swiętego, aby była 
pamiątka wieczna przed Panem. 

30. Położysz też na napiersniku Ę Urymi 
D 'Tummim, ktore będą na sercu Aaronowen, 
gdy prziydzie przed Pana, a poniesie Aaron 
sąd synow Izraelskich na sercu swem przed 
Panem na wieki. 

31. Ieszcze też sprawisz pod Efod szatę Hia- 
cyntową. 

32. A wpośrzod iey będzie rospor u wierz- 
chu, ktory rospor oprawisz bramem plecio- 
nem w pancerzowy wzor, iżby się nie rozerwał. 

33. Też u podołka tey szaty, przyprawisz 
Gałki na kształt Pomagranatow, z hiacyntu, 
z szarłatu, i z iedwabiu czerwonego wszędy 
w około, a miedzy niemi wszędy złote Dzwon- 
ki zawiesisz. 

34. To iest, Dzwonek ieden złoty podle 
Pomagranatu, a tak iedno po drugiem wszędy 
w około podołka oney szaty. 

35. Iey Aaron używać będzie przy służ- 
bie, a będzie słyszan brzęk iego dla tego, iż gdy 
wnidzie do mieysca swiętego przed Pana, abo 
wynidzie, aby nie umarł. 

36. Sprawisz też Blachę z szczerego złota, 
na ktorey wyryiesz tym kształtem iako pieczęci 
rzeżą, Swiątosć Pańska. 


CUrym, to iest Swiatłość abo Ogień. 
DTumim, Doskonałość abo Szczyrość. 


Kap. 29 


37. Ię przywiążesz taśmą hiacyntową do 
Czapki na przodku. 

38. A ta będzie na czele Aaronowem, i po- 
niesie nieprawość ofiar i darow, ktore będą 
Izraelczycy ofiarować i poświęcać, a zawżdy 
będzie na czele iego, aby im ziednał łaskę Pań- 
ską. 

39. Ktemu sprawisz Szatę marszczoną, 
płotna cienkiego, i Czapkę lnianą, także też 
Pas haftowany. 

40. Poczynisz też także szaty Synom Aaro- 
nowem, i Pasy, i Czapki, k poczciwości i ku 
ochędodze. 

41. Aubierzesz w nie Aarona i Syny iego, 
a pomażesz ie, i poświęcisz ręce ich, a oddasz 
mi ie ku służbie kapłańskiey. 

42. Sprawisz im też ubrania płocienne, aby 
zakrywali sromotę ciała swego, od biodr aż do 
udow. 

43. W ktorych Aaron i synowie iego cho- 
dzić będą, gdy do przybytku zgromadzenia 
wnidą, abo kiedy przyidą do ołtarza służyć na 
miescu swiętem, aby niezostali winni grzechu 
i śmierci: A ten obchod i on sam i potomstwo 


iego niechay zachowywaią na wieki. 


KAPITUŁA 29 
€ 1. Obyczay poświęcenia Aaronowe- 
go i synow iego. 7. Cerymonie i ofiary 
za nie. 10. Ofiara cielca. 15. I skopow. 
32. Przywiley Lewitow przy ofiarach. 
36. Poświęcenie ołtarza. 42. Ustawicz- 
na ofiara. 


1. Ataksie z niemi sprawować będziesz, 
gdy mi ie ku służbie kapłańskiey poświęcisz. 
Weźmiesz cielca iednego i dwu skopow całych. 

2. Ichleby przasne, a placki niekwaszone 
z oliwą nagnietane, kreple też nie kwaszone 
smażone w oliwie, a tych wszytkich ty naczy- 
nisz z mąki pszenney. 

3. A włożywszy w kosz przyniesiesz ie, 
a przywiedzisz cielca i dwa barany. 

4. A Aaronai Syny iego przywiedziesz ku 
drzwiam przybytku zgromadzenia, a omyiesz 
ie wodą. 

5. I wziąwszy szaty, obleczesz w suknią 
Aarona, i w szatę na ktorey bywa Efod, a po- 
tym nań wdzieiesz i Efod i Napierśnik, a opa- 
szesz go pasem haftowanem, należącem do 
Efodu. 


"W.3.Mo.9:2. 
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6. I włożysz czapkę na głowę iego, a na 
czapkę włożysz Koronę świątości. 

7. A wziąwszy Oliwę pomazowania, wyle- 
iesz na głowę iego, i pomażesz go. 

8. Potym przywiedziesz i syny iego, a oble- 
czesz ie w Szaty. 

9. I opaszesz pasmi Aarona i Syny iego, 
a włożysz na nie czapki, aby na wieki otrzy- 
mali Kapłaństwo: leszcze też poswięcisz ręce 
Aaronowe i synow iego. 

10. * I postawisz cielca przed przybytkiem 
zgromadzenia, a Aaron i z syny swemi włożą 
na głowę cielcowę * ręce swe. 

11. A zabijesz cielca przed Panem, przy 
drzwiach przybytku zgromadzenia. 

12. Weźmiesz potym krwie cielcowey, a po- 
mażesz palcem rogow ołtarza, a ostatek krwie 
wyleiesz u spodku ołtarza. 

13. * Potym zbierz wszytkę tłustość z ielit, 
i odziedze z wątroby, i obiedwie nerki z tłusto- 
ścią ich, a to spalisz na ołtarzu. 

14. Ale mięso Cielcowe i skorę, i gnoy iego, 
wyniozszy przed namioty spalisz: A tać iest 
ofiara za grzech. 

15. Weźmiesz potym skopu drugiego, a na 
iego głowę włoży Aaron ręce i z syny swemi. 

16. Tedy zarzniesz skopu onego, a wziąw- 
szy krwie iego, na ołtarzu w koło rozleiesz. 

17. Zrąbasz potym na sztuki skopu onego, 
a opłuczesz wnętrzności i nogi iego, ktore na 
onych sztukach i na iego głowie składziesz. 

18. A tego wszytkiego skopu spalisz na 
ołtarzu, bo iest zapaloną ofiarą wdzięczney 
a przyiemney wonności Panu, przez ogień 
sprawowaną. 

19. Ktemu weźmiesz i drugiego skopu, 
a Aaron i synowie iego włożą ręce swe na gło- 
wę skopu onego. 

20. Tedy go zarzniesz, a wziąwszy krwie 
iego, pomażesz koniec prawego ucha Aarono- 
wego i synow iego, także u prawych rąk i u nog 
ich wielkie palce, a ostatek na ołtarzu wkoło 
wyleiesz. 

21. Pokropisz też tą krwią co z ołtarza, i oli- 
wą pomazania Aarona społu isyny iego, i szaty 


ATu w.10.15.y.19. wiersu, każdy może oba- 
czyć zwyczay wkładania rąk, ktore bywało 


nad temi co ie Panu ofiarowano. 


TW.3.Mo.1:3. 
FW.3.Mo:3. 
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ich, aby i on sam i synowie iego, także i szaty 
ich były poświęcone. 

22. Wybierz też z tego skopu tłustość, 
ogon, i tłustość z ielit, i odziedzę z wątroby, 
też obiedwie nerki z ich tłustością, także i ło- 
patkę prawą, Abowiem iest skop poświęcenia. 

23. A chleb ieden, i placek z oliwą na- 
gnieciony, i krepel ieden z kosza niekwaszo- 
nych chlebow, ktore położono przed Pana 
weźmiesz. 

24. Co wszytko włożywszy na ręce Aaro- 
nowe i synow iego, będziesz ie obracał i tam 
i sam, za ofiarę ? obracaną przed Panem. 

25. A wziąwszy ie z ręk ich, spalisz na ołta- 
rzu ku ofierze paloney, za wdzięczną wonność 
Panu, Abowiem iest zapaloną ofiarą Panu. 

26. Weźmiesz też i piersi skopu poświęce- 
nia, ktore należy samemu Aaronowi, A obro- 
cisz ie i tam i sam przed Panem: A toć będzie 
dział twoy. 

27. Poświęcisz też piersi obracania, i łopat- 
kę podnoszenia, ktore są i tam i sam obrocone, 
i podnoszone z skopu poświęcenia, dla Aaro- 
na i synow iego. 

28. A to prziydzie Aaronowi i Synom iego, 
prawem wiecznem od synow Izraelskich, abo- 
wiem iest ofiara podnoszona, i będzie ta ofiara 
od synow Izraelskich, ktorą będą sprawować 
Panu, w ofiarach swych spokoynych. 

29. A szaty Aaronowe poświęcone, prziy- 
dą spadkiem na syny iego po niem, aby też 
i oni w nich byli pomazowani, i ręce ich po- 
świącane. 

30. Kapłan ktory wstąpi na mieysce iego 
po niem z synow iego, gdy wnidzie do przy- 
bytku zgromadzenia, aby służył na mieyscu 
swiętem, będzie sie w nie obłoczył przez sied- 
mi dni. 

31. Tedy weźmiesz skopu poświęcenia, 
a mięso iego uwarzysz na mieyscu swiętem. 

32. To Aaronisynowieiego, takżei? chleb 
z kosza przy drzwiach przybytku zgromadze- 
nia ieść będą. 

33. A przetoż ty rzeczy ieść będą, iż są ubła- 


BTĘ ofiarę przeto tak przezwano, iż pod- 
niozszy ią obracali sie od Wschodu Słońca 
na Zachod, i od Południa ku Pułnocy, kto- 
rem obracaniem dali znać, iż Bog iest Panem 
wszytkiey ziemie. 


$W.3.Mo.8:31. i 24:9. Matt.12:4. 
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ganiem ku poświęceniu rąk ich, i dla poświę- 
cenia ich samych. Ale obcy nikt tego nieukusi, 
abowiem są rzeczy swięte. 

34. Aiesliżby z onego mięsa poświęcone- 
go, i z onego chleba co nazaiutrz pozostało, 
tedy ostatek na ogniu spalisz, bo się tego nie 
będzie godziło iesć, gdyż iest rzecz swięta. 

35. A tak tym obyczaiem postępować bę- 
dziesz, z Aaronem i zsyny iego, iakom roskazał 
tobie: Przez siedmi dni poświęcać będziesz rę- 
ce ich. 

36. I będziesz na każdy dzień cielca ofiaro- 
wał na ubłaganie za grzech, a oczyścisz ołtarz, 
gdy będziesz na niem ofiarę sprawował, dla 
ubłagania, i pomażesz gi ku poświęceniu. 

37. Przez siedmi dni oczyściać i poswięcać 
będziesz ołtarz, A takci ołtarz będzie naswięt- 
szy, i co sie go iedno dotknie, poświęci sie. 

38. To też ieszcze na ołtarzu sprawisz, za- 
wsze na każdy dzień ofiarować będziesz dwa 
rocznie baranki. 

39. Iednego baranka po ranu ofiarować bę- 
dziesz, a drugiego w wieczor. 

40. Do iednego baranka przyłożysz mą- 
ki pszenney dziesiątą część nagnietaney z oli- 
wą czystą, ktoraby miała czwartą część * Hyn: 
Także i pokrapianie wina weźmiesz czwartą 
część Hynu, do każdego baranka. 

41. Pod wieczor zasie drugiego baranka 
ofiarować będziesz, według zwyczaiu ofiary 
porannieyszey, A uczynisz takowesz pokropie- 
nie ku wdzięczney wonności, i zapaloney ofie- 
rze Panu. 

42. Tać ofiara palona będzie wieczna, 
przez wszytki wasze potomstwa u drzwi przy- 
bytku zgromadzenia przed Panem, gdzie się 
z wami schadzać, a z tobą rozmawiać będę. 

43. A tam się schadzać będę z syny Izrael- 
skiemi, i oblicznością swą poświęcę ie. 

44. Poświęcę też Przybytek zgromadzenia 
i z Ołtarzem, także Aarona i syny iego poświę- 
cę sobie, aby byli kapłany moiemi. 

45. Będę też mieszkał w pośrzod synow 
Izraelskich, i będę Bogiem ich. 

46. A poznaią iżem ia iest Pan Bog ich, kto- 
rym ie z ziemie Egiptskiey wywiodł, abych 


cChyn iest pewna miara rzeczy przelewa- 
nych, maiąc w sobie dwanaście login, a każde 
log ma w sobie iako sześć iaiowych skorup. 


"W.4.Mo.28:3. 
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mieszkał miedzy niemi, la Pan Bog ich. 


KAPITUŁA 30 

€ 1. Kształt Ołtarza ku kadzeniu. 7. I 
używanie iego. 12. Podatek okupu Sy- 
now Izraelskich. 16. I na co miał być 
szafowan. 18. O Wannie miedzianey. 
23. Ofiara rzeczy wonnych, ku sprawie- 
niu masci pomazania swiętego. 26. A 
własne iego używanie. 


1. Nad to ieszcze zbuduiesz Ołtarz ku ka- 
dzeniu z drzewa Sytym, 

2. Wzdłuż na łokciu, a w szerz także na 
łokciu, aby był granowity, a ku gorze będzie 
na dwa łokcia, maiąc rogi z siebie wychodzące. 

3. Ten oprawisz szczerem złotem, wierzch 
iego i ściany iego w koło, także i rogi iego, 
a około niego listwę złotą sprawisz. 

4. Potym pod oną listwą przybiiesz dwie 
kolca złote w kąciech obu stron, za ktore będą 
zakładać drążki ku noszeniu iego. 

5. Ty drążki poczynisz z drzewa Sytym, 
a oprawisz ie złotem. 

6. Ołtarz ten postawisz przed Zasłoną, za 
ktorą stać będzie Skrzynia swiadectwa, iz Wie- 
kiem ubłagania, ktore iest na wierzchu świa- 
dectwa, z kąd ia tobie odpowiedź dawać będę. 

7. Ana niem Aaron będzie sprawował ka- 
dzenie wonne na każdy poranek, a przypra- 
wiwszy lampy będzie kadził. 

8. Także też i w wieczor gdy zapali lampy, 
będzie na niem ustawicznie kurzył przed Pa- 
nem, poki stawać będzie potomstwa waszego. 

9. Nie będziecie na niem kurzyć żadnem 
inem kadzeniem, ani tam będziecie ofiarować 
bydła ku paleniu, ani sniedney ofiary, także 
i wina nań wylewać nie będziecie. 

10. A Aaron raz w rok będzie gi oczyściał 
u rogow iego, kropiąc krwią wylaną ku oczy- 
ścieniu grzechu: A tak oczyścienie iedno raz 
w rok u niego będzie, co i w potomstwach 
waszych będzie sprawowano: A tać rzecz na- 
świętsza iest przed Panem. 

l. Tedy Pan rzekł do Moiżesza w ty słowa. 

12. Gdy będziesz obliczał syny Izraelskie, 
z tych ktorzy maią iść * w liczbę, każdy powi- 


ALicząc tylko ony ktore w liczbę prziymo- 
wano, bo tych ktorzy byli młodszy a nie mieli 
dwudziestu lat, nie prziymowano. 


"W.4.Mo.1:2. 
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nien będzie Panu dać $ okup zdrowia swego, 
gdy ie zliczysz, Abowiem po tey liczbie żadna 
plaga nie prziydzie na nie. 

13. Wszyscy ktorzy poydą w liczbę, będą 
powinni dać połowicę Ę Sykla kościelnego, 
ktory ! Sykl waży dwadzieścia pieniędzy, A tak 
połowica onego Sykla będzie za podatek Panu. 

14. Ci wszyscy ktorzy poydą w liczbę, we 
dwudziestu laty i daley, ten podatek będą da- 
wać Panu. 

15. Tak aby nie więcey Bogaty, a ubogi 
mniey od puł sykla dawali, gdy będą składać 
Panu okup od osob swoich. 

16. A przetoż wybierzesz od synow Izra- 
elskich pieniądze okupu, a obrocisz ie na po- 
trzeby przybytku zgromadzenia, A tyć będą 
pamiątką synom Izraelskiem przed Panem, iż 
sie stanie miłościwem duszam ich. 

17. Potym Pan rzekł do Moiżesza temi sło- 


18. Uczyń też i wannę miedzianą, a pod 
nię spodek miedziany ku umywaniu, Ię po- 
stawisz miedzy przybytkiem zgromadzenia, 
a miedzy ołtarzem, w ktorą wody naleiesz. 

19. Azniey Aaron isynowieiego, ręcei no- 
gi sobie umywać będą. 

20. Atoczynić będą gdy wchodzić maią 
do przybytku zgromadzenia, abo gdy ku służ- 
bie do ołtarza przystąpić mają, aby palili ofiarę 
Panu, aby tak onym umywaniem mogli uydź 
śmierci. 

21. Umywać będą ręce i nogi swoie, aby 
nie pomarli, I będą to sobie mieć za roskazanie 
wieczne, i z potomstwem swoiem na wieki. 

22. Zatym ieszcze rzekł Pan ku Moiżeszo- 
wi temi słowy. 

23. Weźmi też naprzednieyszych rzeczy 


BTO iest ofiarę ku odkupieniu żywota, bo 
ktory sie nie odkupił, tedy takiego Bog zabiy- 
ał, iako sie to było stało za czasow Dawido- 
wych. 

C$yklus kościelny ważył cztery drachmy, 
to iest dwa kroć więcey niż pospolity sykl, 
a drachma w sobie miała pięć pieniędzy, kto- 
re czynią naszey liczby iakoby cztery grosze: 
A tak na poprawę Przybytku i inych rzeczy 
kniemu należących, powinien był każdy po 
dwudziestu lat takowy podatek płacić. 


TW.4.Mo.3:47. Ezech.45:12. 
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wonnych, Mirry co naczystszey pięć set P Sy- 
klow, Cynamonu pachnącego połowicę, to 
iest pułtrzecia sta syklow, Tatarskiego też ziela 
dwie ście i pięćdziesiąt syklow. 

24. Ikorzenia” fiołkowego pięć set syklow 
wagi koscielney, i oliwy miarkę Hyn. 

25. Z tych rzeczy uczynisz maść pomazo- 
wania swiętego masć osobną, obyczaiem apte- 
karskiem: A toć będzie maść pomazania swię- 
tego. 

26. Tem pomażesz Przybytek zgromadze- 
nia, i skrzynię swiadectwa. 

27. Także Stoł i ze wszytkiem naczyniem 
iego, i Lichtarz ze wszytkiem naczyniem iego, 
także i Ołtarz kadzenia. 

28. I Ołtarz też palonych ofiar, ze wszyt- 
kiem naczyniem iego, także i Wannę z Słupem 
iey. 

29. Także wszytki ty rzeczy poswięcisz, aby 
były naświętsze, A co się go iedno dotknie po- 
święcone będzie. 

30. Pomażesz też Aarona i syny iego, a po- 
święcisz mi ie na urząd kapłański. 

31. Tedy napomnisz Izraelity temi słowy, 
Ta masć swięta ma być mnie swięta i w potom- 
stwach waszych. 

32. Ciało ludzkie nie będzie ią mazane, ani 
będziecie czynić masci, ktoraby tey podobna 
być miała, Abowiem iest Swięta, a wy macie 
ią mieć za rzecz swiętą. 

33. Ktoby śmiał takową maść przyprawo- 
wać, abo ktoby ią cudzoziemca pomazał, niech 
będzie stracon z ludu swego. 

34. Potym ieszcze Pan rzekł Moiżeszowi, 
Weźmi rzeczy wonnych, Balsamu, Onychi, 
i Galbanu pachnącego, też i Kadzidła czystego, 
wszytkiego rowney wagi. 

35. A z tego uczynisz kadzenie wonne, 
przyprawą aptekarską zmieszane czyste i swię- 
te. 

36. A stłukszy to miałko, postawisz 
w Przybytku zgromadzenia przed skrzynią 
świadectwa, z kąd się ia z tobą rozmawiać 
będę, A to też będziecie mieć za rzecz 
naswiętszą. 

37. I nie będziecie sobie czynić żadnego 


DTu syklus nie ściąga sie na liczbę pienię- 
zną, ale na wagę, to iest, cztery drachmy wa- 
żąc. 


ENiektorzy kładą kasyą. 
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kadzenia temu podobnego, abowiem tylko to 
samo iest naświętsze przed Panem. 

38. A ktoby śmiał czynić taką maść ku wo- 
nianiu, ten niechay będzie stracon z ludu swe- 


go. 


KAPITUŁA 31 
€ 1. Budownicy Przybytka. 13. Pilny 
obchod Szabatu. 17. Znak miedzy Bo- 
giem i ludźmi. 18. Tablice świadectwa. 


1. Rzekł potym Pan do Moiżesza temi sło- 
wy. 

2.  Otomia mianowicie wezwał na tę spra- 
wę Bezeleela Syna Urowego, wnęka Hurowe- 
go z pokolenia luda. 

3. Ktoregom ia napełnił Duchem Bo- 
żem, mądrością, rostropnoscią, umieiętnoscią, 
i dowcipem w każdem rzemiesle. 

4. Ku wymyslaniu misterney roboty, na 
złocie, na śrebrze, i na miedzi. 

5. Ktory i kamienie foremnie osadzi, i drze- 
wo wyciesze, owa każde rzemiesło dostatecz- 
nie wyprawi. 

6. Przydałem mu też towarzysza Ooliaba 
syna Achisamechowego z pokolenia Dan, A w 
serce wszytkich mądrych, dałem umieiętność, 
aby wyrobili to wszytko com ia roskazał tobie. 

7. Naprzod Przybytek zgromadzenia, 
Skrzynię świadectwa, Wieko ktore nad nią 
będzie, i wszytki naczynia ku przybytku 
należące. 

8. Stoł z naczyniem iego, i Lichtarz pole- 
rowany, ze wszytkiemi rzeczami należącemi 
kniemu, i Ołtarz do kadzenia. 

9. Także Ołtarz dla palonych ofiar, ze 
wszytkiem naczyniem iego, Wannę i z Słup- 
cem iey. 

10. Przytym też i Szaty ku służbie przysłu- 
szaiące, i ubior swięty Aarona kapłana z szata- 
mi Synow iego, ku sprawowaniu kapłaństwa. 

l. Tudziesz też i masci pomazowania, i ka- 
dzenia wonne w mieyscu Swiętem, ktorzy to 
wszytko wyprawią, tak iakom ia roskazał to- 
bie. 

12. Potym Pan mowił ieszcze do Moiżesza 
w ty słowa. 

13. Ty mowi do Izraelitow temi słowy, " 
Zachowywaycie Szabaty moie, Abowiem mie- 
dzy mną i miedzy wami ten znak iest założon, 


"Niżey w.35:30. 
TWyższey.20:8. Ezech.20:12. 
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i w potomstwiech waszych, Abyście wiedzieli 
żeć ia iestem Pan ktory was poświącam. 

14. A tak zachowywaycie Szabat, a miey- 
cie gi za swięty: Ten ktoby gi śmiał zgwałcić, 
niechać umrze, A iesliby też kto robotę iaką 
weń zaczął, będzie wygładzon z pośrzod ludu 
swego. 

15. Przez sześć dni niechay odprawuią ro- 
boty, Ale dzień siodmy iest Szabat swiętego 
odpoczynienia Pańskiego, ktoby weń robił, ta- 
kowy niech smiercią umrze. 

16. A dla tego synowie Izraelscy oni sami 
i potomstwo ich, niechay zachowywaią umo- 
wę wieczną szabatu. 

17. Atoć będzie wieczny znak miedzy mną 
i syny Izraelskiemi. * Bo Pan przez szesć dni 
stworzył niebo i ziemię, a dnia siodmego prze- 
stał, i odpoczynął. 

18. To wszytko Pan powiedziawszy Moiże- 
szowi na gorze Synai, oddał mu * dwie tablicy 
swiadectwa * kamienne, palcen Bożen napisa- 
ne. 


KAPITUŁA 32 

€ 1. Cielec złoty. 5. Ołtarz iemu wysta- 
wiony, gdzie sie lud stał bałwochwalcą. 
7. Bog sie rozgniewał. 11. Moiżesz go 
przeprasza. 19. Rozgniewawszy sie po- 
tłukł tablice. 20. Stłukł cielca złotego, 
a fuka Aarona. 26. Mści sie nad ludem 
bałwochwalstwa. 31. Modli sie Bogu za 
niemi. 34. Bogim obiecuie że ie prowa- 
dzić chce. 


1. Agdy widział lud iż Moiżesza z gory dłu- 
go nie było, przyszli hurmem do Aarona mo- 
wiąc k niemu, * Teraz iuż spraw nam bogi 


A'Tablice kamienne znaczą nam moc 
i trwałość zakonu, ktory dłużey stać będzie 
niźli niebo i ziemia, A z strony naszey, tedy 
też znaczą twardość serc naszych, iż mu po- 
sluszni być niechcemy. 

ALudu tego umysł był ten, iżby im Aaron 
wymyslił iaki obyczay Bożey Chwały, chcąc 
tak mieć łaskę iego: A niemniemaimy aby lud 
cielca onego miał sobie za Boga swego: Ale 
pod onem znamieniem chcieli chwalić praw- 
dziwego Boga. 


FW.1.Mo.1:31. i 2:2. 
$W.5.Mo.9:10. 
"Dziei.7:40. 
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coby nas prowadzili: Abowiem z Moiżeszem 
mężem onem, ktory nas z Egiptskiey ziemie 
wywiodł, niewiemy co się stało. 

2. Tedy im odpowiedział Aaron, Pozbie- 
raycie nausznice od uszu żon, synow, i corek 
waszych, a znieście ie do mnie. 

3. IT wnet wszytek lud pozbierali nausznice 
złote z uszu swych, a przyniesli ie do Aarona. 

4. | Ktore gdy odebrał z rąk ich, rospusciw- 
szy w ogniu sprawił cielca odlewanego: A oni 
rzekli, $ Cić są bogowie twoi o Izrael, ktorzy 
cię wywiedli z ziemie Egiptskiey. 

5. To obaczywszy Aaron postawił ołtarz 
przed nim, A wołał mowiąc, lutro będzie Swię- 
to Pańskie. 

6. Atak nazaiutrz wstali rano, a ofiarowali 
zapalone ofiary, i naniesli spokoynych ofiar: * 
Potym lud usiadł aby iedli i pili, a zasię wstali 
ku igraniu. 

7. Tedy rzekł Pan k Moiżeszowi, * Idźże 
a zstąp na doł, Abowiem lud twoy coś gi z zie- 
mie Egiptskiey wywiodł, pokaził się. 

8. Prędko się uchylili z tey drogi ktoram 
iem roskazał, a ulali sobie cielca, ktorego chwa- 
lili, i ofiary iemu czynili, I rzekli, Cić są bo- 
gowie twoi o Izrael, ktorzy ciebie wywiedli 
z ziemie Egiptskiey. 

9. Powtore rzekł Pan do Moiżesza, ” Widzę 
iż ten lud iest twardego karku. 

10. Atak * dopusć mi iże się gniew moy ro- 
spali na nie, a wygładzę ie, ” Ale iednak ciebie 
rozmnożę w wielki narod. 

11. Tedy Moiżesz prosząc Pana Boga swego 
mowił, * Przecz że o Panie tak się zapala popę- 
dliwość twa przeciw ludowi twemu, ktoryś ty 
tak wielką siłą a możnoscią ręki twey wywiodł 
z ziemie Egiptskiey. 


B'To iest, Toć dopierko prawdziwa chwa- 
ła Bogu onemu, ktory nas wywiodł z Egiptu, 
abowiem Boże imię znaczy każdą chwałę Bo- 
ską. 

CBog sie dopuszcza zatrzymawać wiernem 
wiarą i prośbami ich. 

DBog doświadcza wiary Moiżeszowey. 


1Psal.106:19. 
*1.Korin.10:7. 
ŚW.5.Mo.9:8. 
'1.Krol.12:28. 

'Niżey.33:3. W.5.Mo.9:13. 
*Psal.106:23. 
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12. $* A przeczżeby Egiptcyanie mowić mie- 
li, iż zdradnie są przez cię wywiedzeni, abyś ie 
pomordował na gorach, a abyś ie tak z świa- 
ta wygładził: Zawścięgnisz srogosci tego gnie- 
wu twego, a rozlituy sie nad karaniem, ktore 
chcesz dopuscić na lud twoy. 

13. * Wspomni na sługi twe, Abrahama, 
Izaaka, i Izraela, ktoremeś przysiągł sam przez 
się, tak iem obiecuiąc, Rozmnożę potomstwo 
wasze iako gwiazdy niebieskie, i wszytkę tę zie- 
mię ktoram obiecał podam potomkom wa- 
szem w osiadłosć wieczną. 

14. * I rozlitował sie Pan nad karaniem, 
ktore on groził dopuscić na lud swoy. 

15. Potym sie wrocił Moiżesz, a zszedł z go- 
ry, maiąc w ręku dwie tablice świadectwa, po 
obu stron pisane. 

16. Ktore tablice były sprawione od same- 
go Boga, i pismo na nich wyrażone, było Boże 
pismo. 

17. A usłyszawszy Iozue głos ludu wołaią- 
cego, rzekł do Moiżesza, Słyszeć głos w namie- 
ciech ludu potykaiącego się. 

18. Ktoremu on rzekł, Ten głos nie iest 
zwyciężaiących ani porażonych, ale ia słyszę 
głos spiewaiących. 

19. Gdy tedy bliżej przychadzał ku namio- 
tom, uyzrał cielca i tańce, i rozgniewawszy się 
barzo, zarzucił z rąk ony tablice, a stłukł ie przy 
końcu gory. 

20. Potym cielca ktorego oni uczynili 
wziął, a wrzuciwszy go do ognia spalił, i w 
proch obrocił, A potym nań wody nalał, i dał 
pić © Izraelitom. 

21. Zatym rzekł Moiżesz Aaronowi, Coć 
wżdy ten lud uczynił iżeś gi w tak wielki grzech 
wprawił: 


EToć iest prawdziwy sposob, iako mamy 
ubłagać Pana Boga swego w grzechoch na- 
szych, gdy na iego obietnicach proźby nasze 
gruntuiemy. 

"Ubłagan był przez Moiżesza, Abowiem 
sie w tych słowiech przypodobuie naszem 
krewkościam. 

GMoiżesz tem uczynkiem okazał nikczem- 
ność onego bałwana, gdy go w proch obrocił 
a dał go wypić ludowi, aby z ich żywota z in- 


emi nieczystosciami był precz wyrzucon. 


$W.4.Mo.14:13. 
"W.1.Mo.12:7. i 15:7. i 48:16. Psal.105:9. 
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22. Na co mu odpowiedział Aaron, Nie 
gnieway się panie, wszak i sam znasz iako to 
iest lud złościwy. 

23. Mowili ku mnie, Uczyń nam bogi co- 
by nas prowadzili, bo z Moiżeszem mężem 
onem, ktory nas z ziemie Egiptskiey wywiodł, 
nie wiemy co się stało. 

24. Naco iam iem odpowiedział, Ktorzy 
maią złoto, niech ie z siebie pozbieraią, ktore 
gdy oni mnie oddali, wrzuciłem ie do ognia, 
A także sie ten cielec odlał. 

25. Widząc tedy Moiżesz lud H obnażony, 
bo gi był złupił Aaron, ku posromoceniu ich 
miedzy przeciwniki ich. 

26. Stanął w branie namiotow mowiąc, 
Ten ktory z Panem przestawa, niech idzie ku 
mnie, I zbieżeli się do niego wszyscy Lewito- 
wie. 

27. Aon rzekł do nich, Tak roskazuie Pan 
Bog Izraelski, Przypasz każdy miecz do boku 
swego, a idźcie przez namioty od iedney bra- 
ny do drugiey, ! morduiąc każdy brata swego, 
przyiaciela swego, i bliźniego swego. 

28. Iuczynili Lewitowie wszytko to co iem 
roskazał Moiżesz, A onego dnia zamordowali 
około trzech tysięcy ludu. 

29. Tedy rzekł Moiżesz, Dzisieście poswię- 
cili Panu ręce swoie, każdy z was nad synem 
i nad bratem swoiem, aby wam dziś było dane 
błogosławieństwo. 

30. Potym nazaiutrz mowił Moiżesz do lu- 
du, Dopuściliscie się grzechu wielkiego: Aleć 
ia wstąpię do Pana, owa go snadź ubłagam za 
grzech wasz. 

31. Wrocił się tedy Moiżesz do Pana i mo- 
wił tak kniemu, Wielkiegoć sie zaiste grzechu 
dopuścił ten lud, iż sobie poczynił złote bogi. 

32. Ale ty, abo iem teraz racz odpuścić 


HTo złupienie a obnażenie, nie o tym tyl- 
ko rozumieć mamy, że z swych klenotow zło- 
tych od Aarona byli złupieni, Ale własniey 
o tym ze z swey pierwszey czci byli złupieni, 
a z obrony pańskiei opuszczeni prze pałwo- 
chwalstwo, przez ktore okazała sie sromotnie 
przed okolicznemi nieprzyilacioły, złość a nie- 
wdzięczność ich. 

IGdzie idzie o chwałę Bożą, tedi nicbaczyć 
nie mamy, na Oyca, na brata, na przylacioły, 
gdyż iey wszytko ustępować musi. 


Kap. 33 


grzech ich, abo mnieJ wymaż z ksiąg twoich 
ktoreś napisał. 

33. Na to Pan odpowiedział Moiżeszowi, 
Ten ktory przeciw mnie zgrzeszył, tegoć ia © 
wymażę z ksiąg moich. 

34. A tak odeydź teraz, i wiedź tam lud 
gdzie ia tobie każę, a Anyoł moy poydzie przed 
tobą: A gdy prziydzie dzień pomsty moiey, ia 
się grzechu ich pomszczę nad niemi. 

35. " Pokarał tedy Pan lud dla cielca, kto- 
rego sobie uczynili przez Aarona. 


KAPITUŁA 33 
€ i. Bog grozi ludowi iż od niego 
chce odeydź prze iego zatwardziałość. 
4. Lud żałościw z tego. 7. Moiżesz Przy- 
bytek rozbija. 9. Bog w obłoku zstę- 
puie. 11. Mowi z Moiżeszem oblicznie. 
13. Ząda aby mogł widzieć Boga. 15. A 
iżby był prowadzon od niego, i iako go 


też widział. 


1. Potym Pan mowił do Moiżesza, Rusz 
się z tąd i z ludem ktoryś wywiodł z ziemie 
Egiptskiey do ziemie o ktoram przysiągł Abra- 
hamowi, Izaakowi, i lakobowi, obiecuiąc ią 
dać potomstwu ich. 

2. * A poslę Anioła mego przed tobą, i wy- 
pędzę Chananeyczyka, Amoreyczyka, Hetey- 
czyka, Ferezeyczyka, Heweyczyka, i lebuzey- 
czyka. 

3. Abyś wszedł do ziemie opływaiącey * 
mlekiem * i miodem: Lecz sam nie poydę z to- 
bą, gdyżeś iest lud karku twardego, bych cię 
snadź nie zatracił w drodze. 

4. Takowe złe wskazanie usłyszawszy lud 


JMoiżesz zapalony miłością chwały Bo- 
żey, radszey woli sam zginąć aniźliby sie 
w czem namniey iey ubliżyć miało. 

KTo iest, okażę mu iż nigdy nie był wpisan 
w Księgi moie, Abowiem Pańskie wybranie 
iest nie odmienne: A ktory napisan iest w po- 
czcie wybranych, nigdy wymazan nie będzie. 

LLud prze grzech swoy błąkał sie po pusz- 
czy czterdzieści lat, niż przyszedł do ziemie 
obiecaney. 

APrzez to słowo mleka, rozumieią sie 
wszytki rzeczy potrzebne ku pożywieniu. 

BA w tym słowie miodu roskoszy i wczasy. 


"W.1.Mo.12:7. 
TWyższey.23:23. Tozue.24:11. W.5.Mo.7:1. 
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zasmucił sie, a żaden sie wedle zwyczaiu swego 
nie stroił. 

5. Abowiem był Pan rzekł do Moiżesza, 
Powiedz Izraelitom, Lud iesteś karku twarde- 
go, ieslić z tobą poydę na maluczki czas, wy- 
gładzę cię: Ale teraz © odeimi od siebie ubiory 
swoie, abym wiedział co mam czynić z tobą. 

6. Atak Izraelitowie zwlekli z siebie ochę- 
dożne swe szaty przy gorze Oreb. 

7. A Moiżesz wziąwszy Przybytek rozbił 
gi daleko precz od namiotow, a nazwał gi P 
Ohelmoed: Wszyscy tedy ktorzy chcieli pytać 
Pana, wchodzili do Przybytku zgromadzenia, 
ktory był daleko od namiotow. 

8. A ktemu gdy Moiżesz wyszedł do Przy- 
bytku, powstawali wszyscy, a we drzwiach 
swych namiotow stali, patrzaiąc ażby wszedł 
Moiżesz do Przybytku. 

9. Gdy tedy Moiżesz wszedł w Przybytek, 
E Słup obłokowy zstępował, a stał u drzwi 
Przybytku, rozmawiaiąc z Moiżeszem. 

10. A widząc wszytek lud Słup obłokowy 
stoiąc we drzwiach Przybytku, powstawali, 
a każdy sie kłaniał stoiąc we drzwiach namiotu 
swego. 

11. I rozmawiał sie Pan z Moiżeszem * ob- 
licznie, iakoby sie też miał przyiaciel z przyia- 
cielem rozmawiać: Ale gdy sie Moiżesz z Przy- 
bytku do namiotow wracał, sługa iego lozue 
syn Nun nigdziey nie odchodził z Przybytku. 

12. Tedy mowił Moiżesz do Pana, Tyś 
mnie roskazał abych ia prowadził ten lud, 
A wżdyś mi iednak nie ukazał kogo ze mną 
chcesz posłać: I ktemuś ieszcze powiedział, iżeś 
mnie mianowicie obrał, a iżem znalazł łaskę 
u ciebie. 

13. Atakteraz iesliż mam łaskę u ciebie, © 
okaż mi drogę twą iakobych cie też mogł po- 
znać, a iżbych znalazł łaskę przed tobą: Przy- 
tem też obacz iż narod ten iest ludem twoiem. 

14. A Pan odpowiedział, Ia sam oblicznie 


poydę przed tobą, a damci uspokoienie. 


©Na znak pokutowania i polepszenia. 

D'To iest, Przybytek zgromadzenia. 

ETo iest, Pan w onem slupie zniem mowił. 

FObliczność znaczy życzliwość i prziiaźń: 
A tak oblicznie sie rozmawiać, iakoby życzli- 
wie a przyiacielskie mowić znamionuie. 

GOkaż mi iakoś umyslił zachować lud ten 
w takowych wielkich niebespieczeństwach. 
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15. Tedy on potym rzekł, Iesliż ty nas ob- 
licznie prowadzić nie masz, tedy nas z tąd rad- 
szey nie ruszay. 

16. Abowiem po czemże wżdy znać mam, 
i ia i ten lud iż iestechmy w łasce u ciebie: led- 
no kiedy z nami poydziesz, abychmy ia i lud 
ten byli zacnieyszemi nad ine wszytki narody, 
ktore są na ziemi. 

17. Rzekł tedy Pan do Moiżesza, I na to 
ia twe żądanie pozwalam, bowiemeś ty zna- 
lazł łaskę przedemną, ” i mianowicie obrałem 
ciebie. 

18. Przytym ieszcze rzekł Moiżesz, Ukażże 
mi proszę cię chwałę twoię. 

19. A on odpowiedział, ! Ia wszytki swe 
dobra przed tobą obiawię, i J głosem przed 
tobą mianować będę imię Iehowa, © A miło- 
sierdzie swe okażę nad tem kogo upodobam 
sobie, i okażę łaskę komu się mnie zdać będzie. 

20. Tedy powiedział, " Oblicza mego tobie 
sie widzieć nie godzi, gdyż człowiek żyw zostać 
nie może, iesliżby oblicze moie uyzrał. 

21. A ktemu ieszcze rzekł Pan, M Mam tu 
mieysce gotowe, ty staniesz na opoce. 

22. I gdy będzie mijać chwała moia, tedy 
cię postawię w iaskini w skale, a zakryię cię 
ręką swą, aż cię minę. 

23. Potym zdeymę rękę swą a oglądasz mie 


N w tył, bo oblicza moiego widzieć nie bę- 


HTo z tych słow dawa znać, iż o nim chce 
mieć pracą. 

Ila okażę iakie dobrowoleństwo, zwy- 
kłem ludziom okazować. 

J Znaczy iż przed Moiżeszem Bog chce wy- 
znawać głosem iż on iest Pan, A tu mu tem 
sposobem okazuie swą dobrą wolą. 

KOznaymuie o iakiem tu dobrowoleń- 
stwie rozumie, bo chociasz nikomu nic nie 
powienin, a wszakoż miłosierdzia używać bę- 
dzie a okażę łaskę nad tem kto sie iemu podo- 
bać będzie. 

LTo iest, Istności moiey niewidomey. 

M'To iest gorę Synai gdzie ty wnidziesz, 
a staniesz na opoce, tedy sie tobie ukazę 
w swem maiestacie, a iżbyś im zatłumion nie 
był, tedy cię zakryię w skale. 

NTył iego są sprawy iego, a oblicze iego iest 
maiestat iego nie dościgniony, A okazuie że 
go Moiżesz poznać miał z spraw iego, O czem 
w tem drugiem Kap. iawnie znać dawa. 
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dziesz. 


KAPITUŁA 34 

€ 1. Moiżesz ine dwie tablicy czyni. 
4. Idzie na gorę. 9. Modlitwa iego ku 
Panu, ktory sie z niem rozmawia, ro- 
skazuiąc mu aby sie strzegł przymierza 
z cudzoziemcy, i nie chwalił bogow ich. 
18. O przasnych chlebiech. 19. O pier- 
worodnych. 21. O dniu Szabatnem io 
tegodnioch. 22. Moiżesz zostawa przez 
czterdzieści dni na gorze. 29. A zstępu- 
ie z roziaśnioną twarzą. 33. Zasłania sie 
a zakon Pański obwoływa. 


1. I rzekł Pan do Moiżesza, Wycieszże so- 
bie dwie tablicy kamienne podobne pierw- 
szem, na ktorych ia tyż słowa napiszę, ktore 
były na onych pierwszych coś ie ty potłukł. 

2 A przygotuy sie iutro poranu, abyś 
wszedł na gorę Synai, tamże na wierzchu gory 
staniesz przedemną. 

3. Ale żaden niechay nie wchodzi z tobą, 
ani żaden na wszytkiey gorze niechay widzian 
nie będzie, owce też ani woły, niechay się nie 
pasą około gory tey. 

4. Tedy wyciosał Moiżesz dwie kamienne 
tablicy podobne pierwszem, A rano wstawszy 
szedł na gorę Synai, tak iako mu był Pan ro- 
skazał, wziąwszy z sobą ony dwie kamienne 
tablicy. 

5. I zstąpił Pan w obłoku, a tam z niem 
stanął, a iaśnie wołał iż iest * Iehowa. 

6. Gdy tedy Pan szedł przed niem, $ zawo- 
łał: Pan a Pan * Bog miłosierny, i łaskawy, nie 
rychły ku gniewu, obfituiący w dobroci i w 
prawdzie. 

7. * Zachowywaiąc miłosierdzie nad tysiąc- 
mi, a ktory gładzę złości, występki, i grzechy, 
ktory winnego nie czynię niewinnem, karząc 
złość oycowską w syniech, i w syniech synow 
ich do trzeciego, i do czwartego pokolenia. 

8. Tedy Moiżesz natychmiast upadł na zie- 
mię na oblicze swoie. 

9. Imowił, Panie iesliżem iest u ciebie w ła- 


A'To iest Pan, ktory na Moiżesza wołał. 

BTu Bog przed Moiżeszem wylicza imio- 
nai tytuły swoie, ktore ma to wyższey w prze- 
szłey kapit.nazwał tyłem swem. 


"W.5.Mo.10:1. 
*tPsal.86:15. i 103:8. i 145:8. Ioel.2:13. 
*Wyższey.20:6. W.5.Mo.5:9. lere.32:18. 
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sce, proszę abyś szedł miedzy nami, a iżbyś 
(gdyż ten lud baczysz być twardego karku) był 
miłościw nieprawosciam i grzechom naszem, 
a iżbyś nas wziął w dziedzictwo swoie. 

10. Tedy on odpowiedział, Oto iuż po- 
stanowię przymierze przed wszytkiem ludem 
twoiem, A uczynię takie cuda ktore przed tym 
nie bywały na wszytkiey ziemi, ani miedzy 
wszytkiemi narody, A lud ten wszytek w po- 
śrzod ktorego ty iesteś, ogląda Pańską sprawę, 
bo to rzecz straszna będzie, ktorą ia będę spra- 
wował z tobą. 

Il. Strzeszże tego co ia dziś roskazuię to- 
bie, Oto ia wypędzę przed tobą Amoreyczy- 
ka, Chananeyczyka, Heteyczyka, Ferezeyczyka, 
Heweyczyka, i Ilebuzeyczyka. 

12. Strzeżże się abyś nie wchodził w przy- 
mierze z ludem oney ziemie, do ktorey wni- 
dziesz, aby ta rzecz ku twemu upadkowi nie 
była. 

13. Poborzycie ołtarze ich, i pokruszycie 
obrazy ich, a wyrąbacie święcone ich gaie. 

14. Nie będziesz chwalił boga cudzego, 
Abowiem Pan ktorego imię iest, Zawistny 
w miłości, iest Bog zawistny w miłości. 

15. $ By snadź gdy wnidziesz w przymierze 
z obywatelmi oney ziemie, a oni cudzołożyć 
z bogi swemi będą, a iem ofiarować, ciebie nie 
wezwali, a tybyś iadł ofiary ich. 

16. / Nie bierzże też corek ich za żony sy- 
nom swem, ktoreby cudzołożąc z bogi swemi, 
przywieść by snadź mogły do tego syny twoie, 
iżby też oni z ich bogi cudzołożyli. 

17. Nie czyń sobie bogow rytych. 

18. Swięto Przasnikow zachować będziesz, 
Przez siedmi dni iakomci roskazał, będziesz 
iadł nie kwaszone chleby, czasu miesiąca Abib, 
Abowiem tego miesiąca wyszedłeś z Egiptu. 

19. " Wszelki mężczyzna otwarzaiący żywot 
będzie moiem, także i każde pierworodne, tak 
od wołow iako i od owiec twoich. 

20. © Pierworodne oslę okupisz owcą, 
a gdziebyś nie okupił, zetniesz mu szyię: Bę- 
dziesz też okupował każdego pierworodnego 


CO tym patrz w 13.Ka.y w.23. wszytki 
ustawy tu powtarza, okazuiąc ktora iest wola 
boża w zachowywaniu ich. 


*Wyższey.23.32. W.5.Mo.7:2. 
"LKrol.11:2. 
TWyższey.13:2.y.12.y.22:29. Ezech.44:30. 
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z Synow twych: A żaden się z prożnemi ręko- 
ma przedmię ani ukazuy. 

21. Przez sześć dni robić będziesz, ale dnia 
siodmego przestaniesz orania i żniwa. 

22. Będziesz zachowywał swięto tego- 
dniow, gdy będą pierworodne zboża pszenic 
żętych, i swięto zbierania przy dokończeniu 
roku. 

23. Trzy kroć do roku każdy mężczyzna 
okaże się przed wiecznie panuiącem Panem 
Bogiem Izraelskiem. 

24. Abowiem wypędzę narody przed tobą, 
a rozszerzę granice twoie, tak iż się żaden nie 
pokusi o ziemię twoię, gdy poydziesz abyś sie 
trzy kroć ukazał przed Panem Bogiem twoien. 

25. Nie będziesz ofiarował krwie ofiary 
moiey z kwaszonem chlebem, a nie zostanie 
nic nazaiutrz z ofiary swięta Wielkonocnego. 

26. Przyniesiesz owoce pierworodne, kto- 
reć zrodzi ziemia, do domu Pana Boga twego. 
* A nie warz koźlęcia w mleku macierze iego. 

27. Tedy rzekł Pan Moiżeszowi, Pisz sobie 
ty słowa, abowiem w tyż słowa postanowię 
przymierze z tobą i z Izraelity. 

28. *I był tam przy Panu przez czterdziesci 
dni, i przez czterdzieści nocy, nie iedząc chleba 
ani piyąc wody, P A napisał na tablicach słowa 
przymierza, ktorych było dziesięć. 

29. Potym gdy Moiżesz zstępował z gory 
Synai, niosąc w ręce swey tablice dwie świa- 
dectwa, nie wiedział iż się roziaśniła skora na 
twarzy iego, Z onych rozmow z Bogien. 

30. A tak Aaron i wszyscy Izraelczycy uy- 
zrawszy onę iasność twarzy Moiżeszowey, bali 
się do niego przystępić. 

31. Wezwał ich tedy Moiżesz, a Aaron 
i Książęta wszego zgromadzenia zesli sie do 
niego, i mowił do nich Moiżesz. 

32. Potym przyszli i wszyscy synowie Izra- 
elscy, ktorem roskazał wszytko to co mu po- 
wiedział Pan na gorze Synai. 

33. A gdy uczynił koniec rzeczy swey Mo- 
iżesz, F zasłonił oblicze swoie. 


D'To iest Bog pisał. 

ETa zasłona znaczy mdłość przyrodzenia 
naszego, bo gdy nam zakon przełożon bywa, 
tedy słuchaiąc nie sluchamy, a patrzaiąc nie 


*Wyższey.23:19. W.5.Mo.14:21. 
$W.5.Mo.9:10. 
*2.Korin.3:13. 
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34. Ale kiedy Moiżesz przychodził przed 
Pana ku rozmowie, zdeymował zasłonę aż 
precz wyszedł: A wyszedszy mowił do synow 
Izraelskich to co mu roskazano. 

35. Tedy Izraelczycy widzieli oblicze Mo- 
iżeszowe, iż sie iaśniała skora na twarzy iego: 
A on kładł zasłonę na twarz swą, aż się wracał 
ku rozmowie do Boga. 


KAPITUŁA 35 
€ 2. Pilny obchod Szabatu. 4. Podat- 
ki ku budowaniu Przybytku, i Skrzy- 
nie, Ołtarzow, i wszech przypraw ich. 
30. Budownicy tych wszytkich rzeczy. 


1. Potym zebrał Moiżesz wszytko zgroma- 
dzenie synow Izraelskich, a mowił tak do nich, 
A Oto ty są rzeczy ktore wam Pan czynić roska- 
zał. 

2. Przez szesć dni roboty swe odprawować 
będziecie, ale dzień siodmy będzie wam Święto 
Szabatu odpoczynienia Pańskiego, ktoby weń 
robił niech umrze. 

3. Nie zapalaycie ognia we wszytkiem 
mieszkaniu waszem, w dzień Szabatu. 

4. Powtore mowił Moiżesz do wszytkiego 
zgromadzenia Izraelczykow temi słowy, Toć 
iest co wam Pan roskazuie mowiąc. 

5. Złożcie z maiętnosci swych podatek Pa- 
nu, A ktorykolwiek ma dobrą wolą, ten po- 
datek niech przyniesie Panu, złoto, śrebro, 
i miedź, 

6. * Hiacynt, szarłat, i iedwab czerwony, 
len cienki, i kozią wełnę. 

7. Skory skopowe czerwono farbowane, 
i skory borsukowe, także i drzewa Sytym. 

8. Oliwę ku swięceniu, rzeczy wonne na 
masć pomazowania, i ku kadzeniu wonnemu. 

9. Kamienie Onychiny, i kamienie, ktore- 
mi maią być osadzone, Efod, i Napiersnik. 


widziemy, Ale ta wina nie iest zakonna, gdyż 
on iest doskonały, iedno przyrodzenia nasze- 
go ktore iest mdłe. 

"Ty sześć Kapit. ostatecznych, maią w so- 
bie powtarzanie ustaw Pańskich, pierwey opi- 
sanych, A powtarzanie to bywa dla tego, aby 
lud obaczył swą niepowolność, i zatwardze- 
nie: A wolą Pańską, iż on tego chce aby mu 
powinne posłuszeństwo było oddane. 

BPatrz o tym w.25.kapit.w.4.wierszu. 
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10. A wszyscy nadowcipnieyszy miedzy 
wami niech sie zeydą, a to wszytko co Pan ro- 
skazał sprawią. 

1. To iest Przybytek i namiot iego, 
Wierzch iego, Kolca iego, i Deszczki, Drążki, 
Słupy, i Podstawki ich. 

12. Skrzynię też i drążki do niey, Wieko, 
i Zasłonę do namiotu. 

13. Przytym Stoł i drążki iego, i wszytko 
naczynie do niego, i Chleby pokładne. 

14. Także Lichtarz ku świeceniu z naczy- 
niem iego, Lampy iego, i Oliwę ku świeceniu. 

15. Potym Ołtarz ku kadzeniu, z drążki 
iego, Masć pomazowania, kadzenia wonne, 
i Oponę miasto drzwi Przybytkowych. 

16. Ktemu i Ołtarz do palonych ofiar, i z 
kratą iego miedzianą, drążki iego, i wszytko na- 
czynie należące k niemu, także i Wannę z Słup- 
cem iey. 

17. Potym Opony do Sieni, Słupy iey 
z Podstawki ich, i Oponę miasto drzwi u Sieni. 

18. Przytym Kołki około Przybytku i sieni, 
i z powrozki ich. 

19. Tudziesz Szaty ku posługowaniu, 
w ktorych będą służyć na mieyscu Swiętem: 
I swięte Szaty Aarona kapłana, i szaty Synow 
iego, aby tak urząd kapłański sprawowali. 

20. Tedy wszytko zgromadzenie synow 
Izraelskich, wyszli od obliczności Moiżeszo- 
wey. 

21. Aileich było ktorych to serca ruszyło, 
a mieli dobrą wolą, przychodzili a znosili po- 
datek Panu, na budowanie Przybytku zgroma- 
dzenia, i ku ochędostwu iego, także na robotę 
szat swiętych. 

22. Anie tylko mężowie, ale też i niewiasty 
z swey chuci, przynosiły zapony, nausznice, 
pierścienie, i manuelle, a wszytki klenoty złote: 
Owa każdy przynosił podatek złota Panu. 

23. Także ktory kolwiek miał Hiacynt, 
szarłat, iedwab czerwony, len cienki, wełnę 
kozią, skory skopowe czerwono farbowane, 
skory borsukowe, wszytko to przynosili. 

24. A ktokolwiek przynosił Panu podatek 
śrebra i miedzi, to dawał ku ofierze Panu: Ci 
też co mieli drzewa Sytym, tedy go dodawali 
ku oney wszytkiey robocie. 

25. I wszytki też niewiasty, ktore subtelnie 
przaść umiały, przynosiły to co naprzędły, hia- 
cynt, szarłat, i czerwony iedwab, i len cienki. 

26. A wszytki niewiasty na tę robotę dow- 
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cipne, a ktemu chutliwe, kozią wełnę przędły. 

27. Przytym ludzie przednieyszy, przynie- 
sli kamienie Onychiny, i kamienie ku osadze- 
niu Efodu, i Napiersnika. 

28. Także rzeczy wonne, i oliwę ku świe- 
ceniu, i na maść pomazowania, i ku kadzeniu 
wonnemu. 

29. Atak wszyscy mężowie i niewiasty z sy- 
now Izraelskich, iako kto był w swey dobrey 
woley ruszon ku przynoszeniu, na wszytkę tę 
robotę ktorą Pan roskazał przez poselstwo Mo- 
iżeszowo, przynosili dobrowolnie Panu. 

30. * Tedy rzekł Moiżesz synom Izrael- 
skiem, Patrzayciesz żeć Pan mianowicie obrał 
Bezeleela syna Urowego, wnęka Hur, z poko- 
lenia luda. 

31. Ktoregoć on napełnił Duchem Bo- 
skiem, dowcipem, i rostropnością, i umieięt- 
nością rzemiesła każdego. 

32. Ku wymysleniu nowych wynalaskow 
w robocie, tak na złocie, iak na śrebrze, także 
i na miedzi. 

33. W wprawowaniu kamieni, i w robocie 
drzewem, ku porobieniu wszytkiego mister- 
nie. 

34. Dał mu też dowcip aby nauczał ine, 
A także i Ooliabowi synowi Achizamachowe- 
mu z pokolenia Dan. 

35. Tyć on napełnił osobliwem rozumem 
ku wyprawieniu wszytkiego budowania mi- 
sterną robotą, i haftowaniem na hiacyncie, 
szarłacie, czerwonem iedwabiem, i lnie cien- 
kien, Także w tkackiem rzemiesle, tak iż wszyt- 
kę tę robotę wyprawić mogą, a co misternego 


wymyślić. 


KAPITUŁA 36 
€ 1. Robotnicy budowania mieysca 
swiętego. 6. Zakazanie aby nic więcey 
nie dawano na przerzeczoną robotę. 
8. Kształt i sposob iego i opony iego. 
24. Podstawki i ine iego przyprawy. 


1. Tedy Bezeleel z Ooliabem, iz inemiludź- 
mi misternemi, ktore Pan był obdarzył dowci- 
pem, i umieiętnoscią, około wszytkiey roboty 
mieysca swiętego, sprawili to tak iako im był 
Pan roskazał. 

2. Bobył Moiżesz wezwał Bezeleela, Oolia- 
ba, i ine ludzi dowcipne, ktore był Pan osobli- 
wą umieiętnością obdarzył, i onych wszytkich 


TWysz.31:2. 
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ktorzy przychylni byli z dobrą wolą przyczy- 
niać się do tey roboty, aby wykonana była. 

3. I tamże wzięli od Moiżesza on wszytek 
podatek, ktory złożyli synowie Izraelscy na ro- 
botę mieysca swiętego, aby dokonano było, 
Ale oni ustawicznie tym więcey przynosili do- 
browolnie. 

4. Tedy oni wszyscy misterni rzemieslnicy 
około robot mieysca swiętego, opuściwszy ine 
swe roboty, ktoremi się bawili, zesli się. 

5. A mowili do Moiżesza temi słowy, Wię- 
cey lud przynasza ofiaruiąc, niż potrzeba ku 
dokończeniu robot tych, ktore Pan wyprawić 
roskazał. 

6. Roskazał tedy Moiżesz obwołać miedzy 
namioty temi słowy, luż więcey żaden mąż ani 
niewiasta, niechay niczego nie dawa na robo- 
tę mieysca swiętego: I także zakazano ludowi 
podatku. 

7. Gdyż iuż materyey ku wyprawieniu 
wszytkich robot było dostatek, tak iż też aż 
nazbyt było. 

8. Tedy wszyscy dowcipni budownicy, kto- 
rzy ony roboty wyprawowali, sprawili do Przy- 
bytku Opon dziesięć z kręconego Inu, zhiacyn- 
tu z szarłatu, i z iedwabiu czerwonego, z Che- 
ruby, a ty były hawtarską robotą. 

9. Długość iedney opony była na dwudzie- 
stu i ośmi łokiet, a szerokość iey na czterech 
łokiet, tak iż wszytki były pod iednaką miarą. 

10. Izłączył pięć opon iednę z drugą, a tak- 
że i drugie pięć społu. 

11. A poczynił pętliczki hiacyntowe po kra- 
iu iedney opony ku zapinaniu, a także uczy- 
nił aż u ostateczney na kraiu iey, na zapinanie 
z drugą. 

12. A uczynił tych petlic po piącidzie siąt 
wszędy, tak iż iedna przeciw drugiey rowno na 
oponach była. 

13. K niem teżi po piącidziesiąt haczkow 
złotych, ktoremi zapinał opony iednę do dru- 
giey, A takci był sprawion Przybytek ieden. 

14. Uczynił też iedennaście Opon z koziey 
wełny na namiot nad Przybytkiem. 

15. Długość iedney opony była na trzydzie- 
sci łokiet, a szerokość iey na cztery łokcie, pod 
iednąż miarą były wszytki. 

16. Z ktorych pięć społu złączył osobno, 
a sześć osobno. 

17. Uczynił ktemu pięćdziesiąt petlic po 
kraiu iedney opony na spinaniu, a pięćdziesiąt 
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po kraiu drugiey ku spinaniu. 

18. A do nich haczkow miedzianych po 
piącidziesiąt, do zapinania namiotu aby był 
ieden. 

19. Do tego namiotu uczynił dwoisty 
wierzch, spodni z skor skopowych czerwo- 
no farbowanych, a wierzchni z skor borsuko- 
wych. 

20. Potym wygotował Deszczki na Przy- 
bytek z drzewa Sytym, ktore by prosto stały. 

21. Iedna deszcza była wzdłuż na dziesiąci 
łokiet, a w szerz na pułtora łokcia. 

22. U każdej Deszczki dwa Wręby ieden 
przeciw drugiemu, a także przyprawił wszytki 
deszczki Przybytku. 

23. Zgotował tedy deszczki do Przybytku, 
dwadziescia na iednę stronę od Południa. 

24. Pod ktore podłożył czterdzieści Pod- 
stawkow srebrnych, do każdey deszczki po 
dwu, aby w nich stały ony dwa wręby. 


25. A temże kształtem na drugą stronę wy- 
prawił dwadziescia Deszczek na stronie ku Puł- 


nocy. 

26. Także czterdzieści Podstawkow śrebr- 
nych do nich, dwa podstawki pod iednę 
deszczkę, a dwa pod drugą. 


27. Az boku Przybytku ku Zachodu słoń- 


ca sprawił sześć Deszczek. 

28. Także po dwu w kąciech Przybytku. 

29. Ktore społu u dołu iako i u wierzchu 
Skoblicami uięte były, a także uczynił z obu 
stron w kąciech. 

30. A tak ośmi deszczek było z szescią na- 
scie swych podstawkow, po dwu pod każdą 
deszczką. 

31. Potym wyrobił Drążki z drzewa Sytym, 
pięć na iednę stronę Przybytku. 

32. A ktemu pięć Drążkow na drugą stro- 
nę Przybytku, A zasię pięć drążkow do desz- 
czek Przybytku, z strony od Zachodu słońca. 


33. Uczynił też i średni Drążek, ktory prze- 


chodził podle deszczek, od końca do końca. 

34. A powlokł deszczki złotem, i kolca 
ich poczynił złote, w ktore zakładano drążki, 
a drążki też złotem oprawił. 


35. Sprawił też Zasłonę z Hiacyntu, z szar- 
łatu, z czerwonego iedwabiu, ze lnu kręcone- 


go, robotą haftarską, z Cherubiny. 
36. A do niey wygotował cztery Słupy 


z drzewa Sytym, ktore powlokł złotem, i złote 


haczki do nich, pod ktore ulał cztery Podstaw- 
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ki śrebrne. 

37. Ktemu też wyrobił Zasłonę do drzwi 
Przybytku, z hiacyntu, z szarłatu, z iedwabiu 
czerwonego, i z kręconego lnu, robotą haftar- 
ską. 

38. A do niey pięć Słupow i z ich haczki, 
także wierzchy ich, i okrącanie ich, ktore opra- 
wił złotem, do ktorych sprawił pięć Podstaw- 
kow miedzianych. 


KAPITUŁA 37 
€ 1. Budowanie Skrzynie, Wieka, Che- 
rubow. Stołu chlebom przasnem, Lich- 
tarza, Ołtarza ku kadzeniu, i przypraw 
iego. 


1. Isprawił Skrzynię Bezeleel z drzewa Sy- 
tym, ktorey dłuża była na pułtrzecia łokcia, 
a szerokość na pułtora, także wyższa na pułto- 
ra łokcia. 

2. Tęzwierzchu i we wnątrz oprawił zło- 
tem, i obtoczył listwą złotą. 

3. Ulał też do niey cztery Kolca złote 
na czterech rogoch, dwie na iedney stronie, 
a dwie na drugiey. 

4. Sprawił też do niey Drążki z drzewa Sy- 
tym, a oprawił ie złotem. 

5. Azałożył drążki w kolca po obu stron, 
ku noszeniu iey. 

6. Ktemu uczynił nad nię Wieko z szczere- 
go złota, na dłużą pułtrzecia łokcia, a na szerzą 
pułtora łokcia. 

7. A po obudwu końcoch Wieka, dwa 
Cheruby ze złota breytowanego. 

8. lednego Cheruba na iedney stronie, 
a drugiego Cheruba na drugiey stronie Wieka 
onego, postawiwszy ie z obu stron. 

9. Oni Cherubini mieli skrzydła ku gorze 
rościągnione, ktoremi okrywali Wieko, będąc 
obroceni ieden przeciw drugiemu twarzą nad 
wiekiem. 

10. Przytym sprawił Stoł z drzewa Sytym, 
na dłużą dwa łokcia, a na szerzą łokieć, a na 
wyższą pułtora łokcia. 

1. Powlokł gi złotem szczerem, a około 
niego sprawił na wierzch Listwę złotą. 

12. Uczynił też do niego w około kraniec 
na dłoń szeroki, a on kraniec obtoczył listwą 
złotą. 

13. Tulał cztery kolca złote, ktore na koń- 
coch czterech iego nog przybił. 


14. Ty były pod krańcy, gdzie zakładano 
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drążki ku noszeniu stołu. 

15. Poczynił też drążki z drzewa Sytym, 
ktore powlokł złotem, aby stoł noszono na 
nich. 

16. Sprawił też i naczynie należące kniemu, 
Misy, Kadzielnice, Kubki, i Czaszki ze złota 
szczerego ku nalewaniu. 

17. Przytym wygotował i Lichtarz ze złota 


szczerego breytowanego, Słupiec, Pręty, Czasz- 


ki, Gałki i Kwiaty iego, wszytko z iedney ma- 
teryey. 

18. A wychodziły sześć prętow po stro- 
nach iego, to iest trzy pręty z iedney strony 
Lichtarza, a trzy pręty po drugiey stronie iego. 

19. I były na iednem pręcie trzy czaszki, na 
kształt czaszki orzecha migdałowego, i gałka 
iedna z kwiatem, także na drugiem pręcie trzy 
czaszki, gałka, i kwiat, A tak było na wszytkich 
sześci prętoch, ktore wychodziły z lichtarza. 

20. Anasamem Słupcu były cztery czaszki, 
na kształt czaszki orzecha migdałowego, z gał- 
kami swemi i z kwiaty swemi. 

21. I była gałka pod dwiema pręty iego, 
a druga pod drugiemi dwiema, a trzecia pod 
trzeciemi dwiema, A tak było u wszytkich sze- 
ści prętow z niego wychodzących. 

22. A gałki i pręty około Słupca onego, 
wszytki były z szczerego złota breytowanego, 
iednakiemże kształtem. 

23. Uczynił też siedmi Lamp do niego, 
i Nożyczki do nich, i Kaganki ze złota szczere- 

o. 

24. Ten Lichtarz był sprawion ze wszyt- 
kiem swem naczyniem z iednego talentu szcze- 
rego złota. 

25. Sprawił też Ołtarz ku kadzeniu z drze- 
wa Sytym, na dłużą ieden łokieć, a na szerzą 
też ieden łokieć, ktory był granowity, a iego 
wyższa była na dwu łokiet, a rogi wychodziły 
z niego. 

26. A powlokł wierzch iego złotem szcze- 
rem, także i ściany iego wszędy w około, i rogi 
iego, a wszędy około niego uczynił kraniec zło- 
ty. 

27. Pod ktorem uczynił po dwu kolec zło- 
tych, na końcoch po obudwu stronach, gdzie 
zakładano drążki ku noszeniu iego. 

28. Ty drążki poczynił z drzewa Sytym, 
a oprawił ie złotem. 

29. Przyprawił też i Maść ku pomazowa- 
niu swiętemu, i Kadzenie z rzeczy naczystszych 
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wonnych, robotą aptekarską. 


KAPITUŁA 38 
€ 1. O Ołtarzu palonych ofiar. 4. O ie- 
go Roszcie. 8. O Wannie. 9. O Sieni, 
o Słupiech, i o Oponach. 18. O Zasło- 
nie. 24. Liczba złota i śrebra, ktore na 
tę robotę nałożono. 


1. Sprawił też i Ołtarz ku paleniu ofiar 
z drzewa Sytym, ktory był wzdłuż na piąci ło- 
kiet, a wszerz na piąci, granowity, a wysokość 
iego była na trzy łokcie. 

2. Asprawił rogi iego na czterech węgłoch, 
ktore z niego wychodziły, a powlokł ie mie- 
dzią. 

3. Także i wszytko naczynie należące do 
Ołtarza porobił z miedzi, Kotły, Miotły, Mied- 
nice, Widły, Lopaty, i wszytek iny sprzęt. 

4. Urobił też do ołtarza Rost miedziany 
iako kratę, ktory wprawił w posrzod ołtarza 
na doł, tak iż był prawie w puł ołtarza. 

5. Tulał cztery Kolca na czterech końcoch 
rosztu onego miedzianego ku zakładaniu drąż- 
kow. 

6. A drążki poczynił z drzewa Sytym, a po- 
wlokł ie miedzią. 

7. Izałożył drążki w ony kolca po stronach 
ku noszeniu ołtarza, a był we wnątrz prożny 
za deszczkami. 

8. Sprawił też i Wannę miedzianą a pod 
nię spodek miedziany z A zwierciadł onych 
niewiast, ktore się schadzały ku drzwiam przy- 
bytku zgromadzenia. 

9. Wyprawił też i Sień od strony Południo- 
wey, i opony do niey z kręconego lnu na dłużą 
po stu łokiet. 

10. A kniem też dwadziescia Słupow, 
z dwiemadziesty Podstawkow miedzianych, 
I Zwierzchy słupow, około ktorych było Okrą- 
canie srebrne. 

Il. Atakże od Pułnocney strony były opo- 
ny po stu łokiet na dłużą, z dwiemadziesty 
słupow, i z dwiemadziesty podstawkow mie- 
dzianych, także i z Wierzchy słupow, około 


ANiewiasty zaniedbawszy onych przy- 
praw zbytecznych około twarzy, przynosiły 
żwierciadła swe Panu, z ktorych ona wanna 
była sprawiona, A ktorych ony na on czas 


używały, iako i dziś bułatnych. 
"Wyższey. 27:8. 


148 Wiore Księgi Moizeszowe 


ktorych było okrącanie srebrne. 

12. Azasię od Zachodney strony były Opo- 
ny na piącidziesiąt łokiet, z dziesiącią słupow, 
i z dziesiącią Podstawkow, i Wierzchy słupow 
około ktorych było Okrącanie srebrne. 

13. Także Opony od Wschodu słońca były 
na pięćdziesiąt łokiet. 

14. Opony na piącinascie łokiet były po 
iedney stronie ze trzemi Słupy, i trzemi Pod- 
stawki. 

15. A ty po drugiey stronie iako tam tak 
i sam w samem wchodzeniu po sieni, były opo- 
ny na piącinascie łokiet, z trzemi słupy, i z trze- 
mi podstawki. 

16. Ktore wszytki Opony około sieni były 
z subtelnego Inu kręconego. 

17. A Podstawki miedziane pod słupy, 
a Wierzchy Słupow i Okrącania około nich 
srebrne, ktemu przykrycie nad wierzchy srebr- 
ne, a ony wszytki Słupy około sieni były okrą- 
cane srebrem. 

18. Nad to we drzwiach oney sieni sprawił 
Zasłonę z Hyacyntu, z szarłatu, z iedwabiu 
czerwonego, ze lnu kręconego hawtarską ro- 
botą, ktora była na dłużą dwadziescia łokiet, 
a na wyższą i na szerzą na piąci łokiet, według 
kształtu inych opon oney sieni. 

19. Acztery też Słupy iey ze czteremi Pod- 
stawki miedzianemi, ktorych Wierzchy Przy- 
krycia i Okrącania były srebrne. 

20. Także i wszytki kołki około Przybytku 
i Sieni miedziane były. 

21. Atoćiest budowanie Przybytku swia- 
dectwa, ktore iest sprawione pod liczbą na 
roskazanie Moiżeszowo, ku służbie Lewitow, 
przez Itamara syna Aarona kapłana. 

22. A Bezeleel Syn Urow a wnuk Hurow 
z pokolenia luda wyprawił wszytko to co był 
Pan roskazał Moiżeszowi. 

23. Az niem społu Ooliab syn Achizama- 
chow, z pokolenia Dan, budownik i misterny 
rzemieslnik, i haftarz, na hiacyncie, szarłacie, 
iedwabiu i lnu subtelnem. 

24. A tak wszytkiego Złota z dobrey wo- 
ley zniesionego, ktore nałożono na budowa- 


nie mieysca swiętego, było Dwadzieścia i Dzie- 


więć Talentow, i Siedmiset i Trzydzieści Sy- 
klow kościelney wagi. 

25. A zasię Srebra ktore wybrano z ludzi, 
tych ktorzy szli w liczbę w zgromadzeniu ludu 
onego, było sto Talentow, i Tysiąc Siedmiset, 
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i Siedmidziesiąt i Pięć syklow, wagi kościelney. 

26. A składali od głowy każdy po puł sykla 
wagi kościelney, wszyscy ci ktorzy szli w liczbę, 
będąc we dwudziestu lat i daley, ktorych ludzi 
było Sześć set tysiąc, i Irzy tysiące, Pięć set 
i pięćdziesiąt. 

27. Sto Talentow śrebra było do lania Pod- 
stawkow około mieysca swiętego, i do Zasło- 
ny: Sto Podstawkow sprawiono źe sta Talen- 
tow, tak iż ieden Talent wychodził na ieden 
Podstawek. 

28. Az Tysiąca i z Siedmi set, z Siedmidzie- 
siąt i Piąci Syklow, posprawował Wierzchy do 
Słupow z przykryciem ich, i z okrącaniem. 

29. Miedzi także z dobrey woley ofiarowa- 
ney, było Siedmidziesiąt Talentow, a dwa Ty- 
siąca i Cztery sta Syklow. 

30. Z ktorych posprawował Podstawki do 
Drzwi Przybytku zgromadzenia, i Ołtarz mie- 
dziany z Rosztem iego Miedzianem, ize wszyt- 
kiem naczyniem należącem k niemu. 

31. Także i Podstawki około Sieni, Pod- 
stawki u drzwi do sieni, i kołki wszytki do 
Przybytku, i do sieni wszędy w około. 


KAPITUŁA 39 
€ I. Kształt ubiorow i Szat Biskupich, 
32. Dokończon Przybytek zgromadze- 
nia, i wszytek sprzęt do niego należący. 


1. Porobili też z hiacyntu, z szarłatu, z ie- 
dwabiu czerwonego, szaty ku posługowaniu 
na mieyscu świętem: A sprawili odzienie świę- 
te Aaronowi, tak iako był Pan roskazał Moiże- 
SZOWI. 

2. Atak sprawił Efod ze złota, z hiacyntu, 
z szarłatu, z czerwonego iedwabiu, i ze lnu 
kręconego. 

3. I nabreytowali Blach złotych, z ktorych 
nastrzygli cienkich sztref ku przeplataniu mie- 
dzy hiacynt, szarłat, i iedwab czerwony, i mie- 
dzy len subtelny, robotą haftarską. 

4. Ado tego Efodu sprawili dwa humerały, 
ktore po obu stron na kraioch się zapinały. 

5. Robota też Bramu temże kształtem była 
iako i Efod, to iest ze złota, z hiacyntu, z szarła- 
tu, z czerwonego iedwabiu, i z kręconego lnu, 
tak iako był Pan roskazał Moiżeszowi. 

6. Ktemu wygotowali kamienie Onychi- 
ny, oprawione złotem osadzeniem, wyrywszy 
imiona Synow Izraelskich, robotą snycerską, 
iako pieczęci rzeżą. 
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7. A ony wprawili po obu stron Efodu 


w humeralech, aby były pamiątką Synom Izra- 


elskiem, tak iako roskazał Pan Moiżeszowi. 


8. Sprawił też i Napiersnik haftarską robo- 


tą, takowąż rownie, iaka była robota Efodu, ze 
złota, z hiacyntu, z szarłatu, z iedwabiu czer- 
wonego, i ze lnu subtelnie kręconego. 

9. Auczynili Napiersnik on na cztery gra- 
ni, i sowity, ktory był wdłuż na piędzi, a w 
szerz na piędzi. 

10. I osadzili go cztermi rzędy kamieni, 
w pierwszym rzędzie był Sardyus, Iopazyus, 
i Szmaragd. 

I. W drugim rzędzie Karbunkulus, Szafir, 
i Iaspis. 

12. W trzeciem zasię rzędzie, Linkuryus, 
Achates, i Ametyst. 

13. Naostatku w czwartem rzędzie, Chry- 


solit, Onyx i Beryl, ktore wszytki kamienie by- 


ły oprawione osadzeniem złotem. 

14. Atak onych kamieni było dwanaście 
z imiony Synow Izraelskich wyrytych, robotą 
iako rzeżą pieczęci, według dwoyganaście po- 
kolenia Izraelskiego, iako ktorego było imię. 


15. Poczynili też łańcuszki u obudwu koń- 


cow napiersnika na wierzchu, ktore były 
z szczerego złota, misternie plecioną robotą 
sprawione. 


16. Sprawili też dwa Haczki, i dwie obrącz- 


ce złote, a ony dwie obrączce przyprawili do 
obu końcow Napiersnika. 


17. Ado onych zawlekli dwa łańcuszki zło- 


te, po końcoch napiersnika. 
18. Potym drugie końce obu łańcuszkow, 
zawlekli do onych dwu haczkow, ktore byli 


przyprawili na wierzchu humerałow u Efodu. 


19. Przytem uczynili drugie dwie obrączce 
złote, ktore do obu końcoch Napiersnika na 


doł przyprawili po kraioch ku Efodowi. 


20. Sprawili też dwie drugie obrączki zło- 


te, ktore przyprawili do kraiow humeralnych 
u Efodu, przeciwko onemu gdzie się u dołu 
końce schodziły na haftowaniu Efodowem. 


21. I przywiązali napiersnik od obrączek ie- 
go aż do obrączek Efodowych, taśmą hiacynto- 
wą, aby tak było na onem haftowaniu Efodo- 


wem, a iżby napiersnik nie był odięt od Efodu, 
tak iako był Pan roskazał Moiżeszowi. 

22. Potym sprawili pod Efod szatę wszytkę 
hiacyntową, tkackiey roboty. 


23. Auwierzchu iey uczynili rospor, ioko- 
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ło onego rosporu uczynili bram w pancerzowy 
wzor pleciony, iżby się nie rozerwał. 

24. Au podołka szaty oney poczynili gałki 
na kształt pomagranatow, z hiacyntu, z szarła- 
tu, z iedwabiu czerwonego i ze lnu kręconego. 

25. Poczynili też i dzwonki z szczyrego zło- 
ta, a przyprawili ie miedzy ony gałki poma- 
granatowe, po kraiu szaty do podołka wszędy 
w około. 

26. Tak iż ieden dzwonek wisiał podle 
pomagranatu, a pomagranat podle dzwonka 
w koło u podołka szaty oney ku posługowa- 
niu, tak iako był Pan roskazał Moiżeszowi. 

27.  Posprawiali też Aaronowi i synom ie- 
go, szaty z subtelnego lnu tkackiey roboty. 

28. I Czapki Iniane ochędożne, i ubrania 
z kręconego lnu. 

29. Także Pas z subtelnego lnu kręconego, 
zhiacyntu, zszarłatu, i ziedwabiu czerwonego, 
haftarską robotą, tak iako Pan roskazał Moiże- 
szowi. 

30. Ktemu wygotowali i blachę korony 
swiętey, ze złota szczerego, na ktorey wyryli 
tem kształtem iako pieczęci rzeżą, Swiątość 
Pańska. 

31. A przywiązali ią taśmą hiacyntową na 
przodek do czapki, tak iako Pan roskazał Mo- 
iżeszowi. 

32. Atak się dokończyła wszytka robota 
około Przybytku zgromadzenia, A synowie 
Izraelscy uczynili dosyć wszytkiemu temu co 
roskazał Pan Moiżeszowi. 

33. I przyniesli Przybytek do Moiżesza, 
i ze wszytkiemi przyprawami iego, z Haczyki, 
z Deszczkami, z Drążki, z Słupy, i z Podstaw- 
kami. 

34. Także i Wierzch sowity od spodku 
z skor skopowych czerwono farbowanych, a z 
wierzchu z skor borsukowych, i Zasłonę do 
namiotu. 

35. Przytym Skrzynię swiadectwa z drążki 
iey, i Wieko ubłagania. 

36. Potym i Stoł ze wszytkiem naczyniem 
iego, i Chleby pokładne. 

37. I Lichtarz też ochędożny, z Lampami 
iego, porządnie przyprawionemi, ze wszyt- 
kiem iego naczyniem, i z oliwą ku świeceniu. 

38. Tudzież i Ołtarz złoty, Maść pomazo- 
wania, i kadzenia wonne, z zasłoną do drzwi 
przybytku. 


39. Także Ołtarz miedziany z rosztem ie- 
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go miedzianem, z drążki iego, i ze wszyt- 
kiem naczyniem należącem do niego, i Wannę 
z spodkiem iey. 

40. Nad to i Opony do Sieni z słupy iey, 
i z Podstawki do nich, Zasłonę też do drzwi 
u sieni, Powrozy do niey i Kołki, ze wszytkiem 
naczyniem ku posłudze w Przybytku zgroma- 
dzenia. 

41. Ktemu ieszcze i szaty odświętne, ku 
posługowaniu na mieyscu swiętem, i Swięte 
odzienie Kapłana Aarona i Synow iego, ku 
sprawowaniu urzędu kapłańskiego. 

42. Iako był roskazał Pan Moiżeszowi, tak 
synowie Izraelscy wyprawili wszytkę robotę. 

43. I gdy oglądał Moiżesz ono wszytko co 
oni porobili, iako miał od Pana roskazanie, 
błogosławił iem. 


KAPITUŁA 40 

€ 2. Na roskazanie Pańskie posta- 
wion Przybytek, Skrzynia, Stoł, Lich- 
tarz, Ołtarz, Wanna, i Sień, wszytko 
w swem słusznem porządku. 31. Aaron 
i Synowie iego w swych szatach, i w 
swoiem porządku. 34. Chwała Pańska 
okryła Przybytek. 


1. Potym Pan tak mowił ku Moiżeszowi. 

2. Dnia pierwszego, miesiąca pierwszego, 
wystawisz Przybytek zgromadzenia. 

3. Tam Skrzynię swiadectwa postawisz, 
ktorą zakryiesz zasłoną. 

4. Tamże wstawisz i Stoł przyprawiony po- 
rządkiem swoiem, A tam też postawisz i Lich- 
tarz zapaliwszy Lampy iego. 

5. Potym wstawisz Ołtarz złoty, ku kadze- 
niu przed skrzynią swiadectwa, a zawiesisz za- 
słonę w wesciu do Przybytku. 

6. Postawisz Ołtarz ku paleniu ofiar przed 
drzwiami Przybytku zgromadzenia. 

7. A tamże postawisz miedzy Przybytkiem 
zgromadzenia, a miedzy Ołtarzem, Wannę 
w ktorą wody naleiesz. 

8. Wystawisz też i Sień około, a zawiesisz 
zasłonę we drzwiach u sieni. 

9. I weźmiesz Maści pomazowania, a po- 
mażesz Przybytek, i to co iedno w niem iest, 
i poświęcisz gi społu ze wszytkiem naczyniem 
iego, a będzie swięty. 

10. Potym pomażesz ołtarz palenia ofiar ze 
wszytkiem naczyniem iego, a poświęcisz gi że 
będzie naświętszem. 


Wiore Księgi Moizeszowe 
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11. Nad to pomażesz wannę, i spodek iey, 
a poświęcisz ią. 

12. Przywiedziesz też Aarona i Syny iego 
przed drzwi przybytku zgromadzenia, a omy- 
iesz ie wodą. 

13. Tobleczesz Aarona w swięte odzienie, 
a pomażesz go i poswięcisz, aby był moim ka- 
płanem. 

14. Przywiedziesz też i Syny iego, ktore ob- 
leczesz w szaty. 

15. A pomażesz ie iakoś pomazał oyca ich, 
aby oni byli kapłany moiemi, A pomazaniem 
tem aby byli poświęceni na kapłaństwo wiecz- 
ne w potomstwach swoich. 

16. Tedy uczynił Moiżesz wszytko to co 
mu Pan roskazał. 

17. A pierwszego dnia pierwszego miesią- 
ca, roku wtorego, wystawion iest Przybytek. 

18. I wystawił Moiżesz Przybytek, a zało- 
żył podstawki iego, i deszczki do niego, a drąż- 
ki do niego, podnioższy słupy iego. 

19. Rozbił też i namiot nad przybytkiem, 
a przykrycie zwierzchnie nad namiotem wy- 
niosł ku gorze, tak iako był Pan Moiżeszowi 
roskazał. 

20. Potym wziąwszy tablice swiadectwa, 
włożył do Skrzynie, a założył drążki do niey, 
a na wierzch skrzynie włożył Wieko ubłagania. 

21. I wstawił Skrzynię do Przybytku, a za- 
krył ią zasłoną iey, tak iako Pan roskazał Mo- 
iżeszowi. 

22. Postawił potym Stoł w przybytku 
zgromadzenia, przy stronie Pułnocney przed 
zasłoną. 

23. A porządnie na niem składł chleby 
przed Panem, iako byl Pan roskazał Moiżeszo- 
wi. 

24.  Przytym też postawił Lichtarz w przy- 
bytku zgromadzenia, przeciw Stołowi przy 
stronie Południowey. 

25. Zapalił też i Lampy przed Panem, iako 
to był Pan roskazał Moiżeszowi. 

26. Postawił też i Ołtarzzłoty w przybytku 
zgromadzenia przed zasłoną. 

27. Ikadził na niem kadzeniem wonnem, 
iako to był roskazał Pan Moiżeszowi. 

28. Potym zawiesił Oponę we drzwiach 
przybytku. 

29. Nad to postawił Ołtarz ku paleniu 


'W.4.Mo.7:1. 
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ofiar, w samem weściu do przybytku zgroma- 
dzenia, i ofiarował na niem zapaloną ofiarę, 
i śniedne ofiary, tak iako Pan roskazał Moiże- 
SZOWI. 

30. Potym postawił Wannę miedzy przy- 
bytkiem zgromadzenia, i miedzy Ołtarzem, 
a nalał do niey wody ku umywaniu. 


31. Potym oną wodą, Moiżesz, Aaron, i sy- 


nowie iego, umywali sobie ręce i nogi swoie. 
32. Gdy mieli wchodzić do Przybytku 


zgromadzenia, a przystępować do ołtarza, 


umywali sie, tak iako był Pan roskazał Mo- 


iżeszowi. 

33. Wystawił też i Sień około przybytku 
i ołtarza, a zawiesił zasłonę we drzwiach sieni 
oney: A także Moiżesz dokończył oney sprawy 
swoiey. 


34. | Tedy obłok okrył przybytek zgroma- 


dzenia, a chwała Pańska napełniła go. 
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35. Takiż Moiżesz nie mogł wnidź do przy- 
bytku zgromadzenia, Abowiem obłok stał 
nad niem, * a chwałą Pańską napełnion był 
on przybytek. 

36. A kiedykolwiek obłok odchadzał od 
przybytku, Synowie Izraelscy ruszali sie z miey- 
sca a szli w drogę. 

37. Ale gdy obłok nie odchadzał, nie ru- 
szali sie z mieysca, aż do onego dnia kiedy od- 
chadzał. 

38. Abowiem we dnie stał obłok Pański 
nad przybytkiem, a w nocy ogień w niem 
przed oczyma wszytkich Izraelitow, tak dłu- 


go poki szli w drogę. 


APań swą wielmożność i obliczność tam 
okazował. 


TW.4.Mo.9:15. 1.Krol.8:10. 


KSIĘGA 3. 


Trzecie Księgi Moizeszowe, 
ktore po Grecku zową, ' Leuiticus 


Argument. 


€ Ty trzecie księgi zamykaią w sobie ustawy około Cerymoniy, i prawa Boże, Wszytki sposoby 
ofiar, tak palonych iako mokrych, porządek, ubiory, posługi, urzędy, i oczyścienie Lewitow, 
Dział ich, i prawo na rzeczy ofiarowane. Maią też w sobie oczyścienie plugastwa, i zaraże- 
nia, tak miedzy mężmi iako i niewiastami, ktoby iedno był oszpecon, abo trędem abo też 
namnieyszem znakiem grzechu. Są też do nich przyłożone poświącania i rzeczy iem podob- 
ne. Przydane też są do nich ustawy pospolite i porządek społeczny. Karania na niektore Sy- 
ny Aaronowe. Zwierzęta czyste i nieczyste. Także złączania niesłuszne, a obcowania przeciw 
przyrodzeniu. O Szabaciech, i inych swiętach, O odpoczywaniu ziemie. O roku wolności, 
i czasie odpuszczania. A ku końcowi są w nich błogosławieństwa, tym ktorzy zakonu Pań- 
skiego strzedz będą, a przeklęctwa na przestępce. Potrzeba tedy baczyć że Cerymonie ty od 
Boga onem pierwszym oycom swiętem były ustawione, ktore były iako kazania, i taiemna na- 
uka, z ktorey sie uczyli i obaczali w iakiem potępieniu byli prze grzechy swoie, i iako żadney 
nadzieie nie mieli wybawienia z nich, i odpuszczenia ich, iedno tylko przez samo miłosierdzie 
Boże za sprawą Messiaszową, ktorego urząd znaczył sie w onych Cerymoniach, i ze wszytkie- 


mi taiemnicami odkupienia naszego. 


KAPITUŁA 1 
€ 3. Sposob palonych ofiar z wołow. 
10. Z mnieyszego bydła. 14. Z ptakow, 
yiako sie z tem Kapłani sprawować 
mieli. 


1. I wezwał Pan Moiżesza do siebie, a mo- 
wił z nien z Przybytku zgromadzenia temi sło- 


2. A Powiedz Izraelitom ty słowa, Gdy kto- 
ry z was będzie chciał dać ofiarę Panu, tedy ią 
niech daie z bydła, z wołow i z owiec. 

3. Tesli 5 ofiara iego palona będzie z wo- 
łow, tedy da ku ofierze samca zdrowego, przy- 


"Ty księgi dla tego tak zową, iż osobliwie 
maią w sobie sprawę o urzędzie Lewitow i o 
Cerymoniach, abo obchodziech ich. 


AZ tąd baczyć możem, iako Bog ustawił 
sposob chwały swey w kosciele swoiem, aby 
ludzie nie byli tak śmiałemi, iżby go chwalić 
mieli z wymysłu swego a nie z słowa iego. 

BA ta ofiara iest ktorą zową Holokau- 
stem, ktora była wszytka oprocz skory palo- 
na. O czen patrz w.6.Kap. 9.wierszu. 


"W.4.Mo.7:89. 


wiodszy go dobrowolnie do drzwi przybytku 
zgromadzenia przed obliczność Pańską. 

4. AS położy rękę swą na głowie oney ofia- 
ry, ktora będzie przyjemna Panu, a ziedna mu 
oczyścienie z grzechu. 

5. PZabiye tedy cielca przed oblicznością 
Pańską, a Synowie Aaronowi kapłani ofiaro- 
wać będą krew iego, kropiąc ią około po wierz- 
chu ołtarza, ktory stoi przed drzwiami Przy- 
bytku zgromadzenia. 

6. A tak obłupiwszy ofiarę rozrąbaią na 
sztuki. 

7. Tedy synowie Aaronowi kapłani nałożą 
ogień na ołtarzu, a nakładą drew na ogień. 


8. Potym Synowie Aaronowi kapłani, skła- 


CO tem patrz w.2.Księgach.29.Ka. o wkła- 
daniu rąk. 

DCzłowiek ktory zgrzeszył a zasłużył potę- 
pienie przed Bogien, ubłagał sobie gniew iego 
śmiercią a ofiarowanien bydlęcia onego kto- 
re nie zgrzeszyło: Wszakoż to przez wiarę sie 
działo, ktora rzecz więczszą sobie poymowa- 
ła, to iest, ofiarę Pana Krystusowę, ktorą zna- 
czyło bydlątka niewinnego ofiarowanie. 


Kap. 2 


dą rządnie ony sztuki, głowę i E tłustosć, na 
drwa składzione na ogniu ktory iest na ołta- 
rzu. 

9. AF omyie wodą wnętrznościi nogi iego, 
A ty wszytki rzeczy zapali kapłan na ołtarzu, 
Abowiem ta iest ofiara przez Ę ogień uczynio- 
na ku wdzięczney wonności Panu. 

10. Aiesliżby czyia ofiara była z mnieysze- 
go bydła, tedy niech ofiaruie Panu samczyka 
zdrowego, z owiec, abo z koz. 

1. Izarzniego ztęstronę ołtarza ku Pułno- 
cy przed oblicznością Pańską, a synowie Aaro- 
nowi kapłani, pokropią krwią iego około po 
wierzchu ołtarza. 

12. Irozrąbago nasztuki, a głowę i tłustość 
iego, składzie kapłan porządnie na drwiech na 
ogień ktory iest na ołtarzu. 

13. A omyie wodą podroby, i nogi iego, 
a potym wszytko będzie ofiarował kapłan za- 
paliwszy na ołtarzu, abowiem ta ofiara przez 
ogień uczyniona, Panu iest wdzięczną WONNno- 
ścią. 

14. Także iesli ofiara palona z ptakow bę- 
dzie sprawowana Panu, tedy niech przyniesie 
ofiarę swą z synogarlic, abo z goląbiąt. 

15. A będzie ią kapłan ofiarował na ołta- 
rzu urwawszy mu głowę, i zapali ią na ołtarzu, 
a krew iego wyciśnie na stronę ołtarza. 

16. Wyimie też gardziel iego i z pierzem, 
a porzuci ie podle ołtarza ku Wschodu słońca 
miedzy popioł. 

17. I rozedrze skrzydła iego, a wszakoż ich 
nie oderwie od ciała, i spali potym kapłan 
na ołtarzu, na stosie drew nakładzionych na 
ogniu, Abowiem iest ofiara przez ogień uczy- 
niona ku wdzięczney wonnosci Panu. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Sposob ofiary sniednych z mąki. 


1. Każda ofiara ma być oprocz zakwa- 


EDrudzy wykładaią, Wszytko mięso, abo 
całego Cielca oprocz głowy, A drudzy odzie- 
dzę ktora okrywa wszytki wnętrznosci. 

FOmycie to znaczyło iż miała być ofiara 
czysta, aby sie podobała Panu. 

GTIako ogień wyczyscia i odmienia wszyt- 
ko to do czego go przyłożą, także i Bog ktory 
iest ogniem trawiącem, oczyscia swoie, a od- 
mienia ie w nowe stworzenie, aby przystali 
do niego, Abowien to iest nawdzięcznieysza 
wonność u niego. 
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szenia. 13. I ma być potrząśniona solą. 
14. Ofiary z pierwszych zboż. 


1. Gdy też kto przyniesie * ofiarę śnied- 
ną ku oddaniu Panu, tedy ona ofiara będzie 
z pszenney * mąki, i naleie do niey oliwy, a ka- 
dzidła nakładzie na nię. 

2. I przyniesie to do kapłanow synow 
Aaronowych, z kąd kapłan pełnę garść mąki 
z oleiem i ze wszytkiem kadzidłem weźmie, 
a to spali ku pamiątce na ołtarzu, aby była 
zapaloną ofiarą na ogniu, ku wdzięczney won- 
ności Panu. 

3. " Aleco zostanie od oney ofiary, to przy- 
idzie na Aarona i na syny iego, Abowiem iest 
rzecz naświętsza z ofiar © ognistych Pańskich. 

4. A gdy będziesz ofiarował pieczone ofia- 
ry w piecu, będą placki z mąki pszenney nie 
kwaszoney, nagnietane z oliwą, i kreple oliwą 
pomazane niezakwaszone. 

5. Ale iesliż ofiara twoia będzie smażona 
na panwi, tedy też niech będzie z mąki pszen- 
ney, polaney oliwą oprocz P zakwaszenia. 

6. A to połamiesz na małe kawałki, i pole- 
iesz ie oliwą, abowiem iest ofiara śniedna. 

7. Aiesliżby też ofiara twa była warzona 
w kotle, tedy ią uczynisz z mąki pszenney z oli- 
wą. 

8. Potym przyniesiesz ofiarę z tych rzeczy 
sprawioną Panu, ktorą oddasz kapłanowi, aon 
ią odniesie do ołtarza. 

9. A kapłan odeymie z oney ofiary pamiąt- 
kę iey, a zapali na ołtarzu, Abowiem iest ofiara 
ognista ku wdzięczney wonności Panu. 

10. Aco pozostanie od ofiary, to prziydzie 
na Aarona i na syny iego, Abowiem iest rzecz 
naświętsza z ofiar ognistych Pańskich. 

11. A wszelka ofiara ktorą Panu przynosić 


A'Ten sposob ofiary pospolicie zowie pi- 
smo Minchą. 

BTu sie znamionuie Krystus, ktory iest 
prawdziwy chleb żywota pomazany zupełno- 
ścią łaski. A ktory sam iest wdzięcznem kadzi- 
dłem, a przyjemną wonnoscią u Boga Oyca. 

CO tym patrz w przednieyszem Ka. 
w.9.wierszu. 

DCo sie przez zakwaszenie rozumie o tym 
patrz wyższey w.2.Księgach, w Kapit.12. 
w.l5.wierszu. 


'W.4.Mo.18:15. 
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będziecie, niechay oprocz kwasu będzie, abo- 
wiem nie godzi się, ani kwasu, * ani miodu 
palić Panu ku ofierze zapaloney. 

12. Lecz przy ofiarowaniu urodzaiow 
pierwszych, będziecie ie ofiarować Panu, 
A wszakoż ich na ołtarzu palić nie będziecie, 
ku wdzięczney wonności Panu. 

13. * Posolisz też solą każdą ofiarę twoię, 
a nie opuścisz E soli przymierza Boga twego, 
przy sprawowaniu ofiar twoich, ale przy każ- 
dey ofierze twey przymieszasz soli. 

14. TIesliż będziesz sprawował ofiarę pierw- 
szych urodzaiow Panu, ofiara ona będzie kło- 
sow prażonych w ogniu, a z kłosow pełnych 
pszenice mieloney. 

15. I naleiesz na nię oliwy, a nakładziesz 
kadzidła, bo iest ofiara sniedna. 

16. Tedy kapłan ku pamiątce iey spali cząst- 
kę oney pszenice $ mieloney, z oleiem i ze 
wszytkiem kadzidłem iey, Abowiem iest ofiara 
zapalona Panu. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Sposob sprawowania spokoynych, 
ofiar tak z wołow. 6. lako z owiec. 
12. Iako też z koz. 17. Tudziesz iż tłu- 
stość ani krewi nie ma być iedziona. 


1. Iesliby też kto chciał oddać * spokoyną 
ofiarę, a iesliby ią chciał ofiarować z wołow, 
abo samca abo samicę, tedy ią niech ofiaruie 
nie naruszoną przed Panem. 

2. I położy rękę swą na głowie ofiary swo- 
iey, a zarznie ią przed drzwiami przybytku 
zgromadzenia, A Kapłani Synowie Aaronowi 
krewi iey wyleią w koło na wierzchu ołtarza. 


£Abowiem ofiary znaczą gorzkość Krzyża, 
i umartwienie starego człowieka, A dla tego 
nie ma tam miod nic czynić. 

FKrystus iest prawdziwa sol niebieska, 
oprocz ktorego żadna rzecz nie iest przyiem- 
na przed Bogiem Oycem. 

SKrystus iest prawdziwe ziarno ktore 
wpadło w ziemię ku rodzeniu. Ian.w.l2. 
A pomazan iest oleiem pełnosci łaski, i iest 
wdzięczną wonnością przed Bogiem Oycem. 

A'Ta była ofiara za pokoy pospolity, abo 
gdy ią też kto za swe osobliwe uspokoienie, 
abo ku Chwale Bożey i czynieniu dzięk iemu 
sprawował. 


TMar.9:49. 


Trzecie księgi Moizeszowe 
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3. Potym z oney spokoyney ofiary, będzie 
sprawował zapaloną ofiarę Panu, to iest tłu- 
stosć ktora okrywa wnętrznosci i wszytkę tłu- 
stosć z nich. 

4. Wyimie też 3 dwie nerce z tłustoscią ich, 
ktora iest przy polędwicach, i odziedzę ktora 
iest około wątroby z nerkami. 

5. Asynowie Aaronowi spalą to na ołtarzu 
społu z ofiarą paloną, ktorą włożą na stos drew 
w ogniu, A tać iest ofiara palona ku wdzięcz- 
ney wonnosci Panu. 

6. Aleiesliż ta ofiara będzie z owiec ku spra- 
wowaniu spokoyney ofiary Panu, samiec abo 
samica, tedy ią niech ofiaruie zdrową. 

7. Będzieli chciał za swą ofiarę oddać bara- 
na, tedy go niech przyniesie przed oblicznosć 
Pańską. 

8. A wloży rękę na głowę ofiary swoiey, 
i zarznie ią przed przybytkiem zgromadzenia, 
tamże synowie Aaronowi pokropią w koło na 
wierzch ołtarza krew iey. 

9. I będzie tak sprawował z oney spokoy- 
ney ofiarę zapaloną Panu, Wybierze tłustość 
iey, i ogon cały od grzbieta, Też wyimie błonę 
ktora iest około podrobow, ze wszytką tłusto- 
ścią ich. 

10. Wyimie też dwie nerce z tłustością ich, 
ktora iest przy polędźwicach, z odziedzą ktora 
iest około wątroby, i z nerkami. 

I. Potym kapłan zapali to na ołtarzu, iako 
wdzięczną potrawę Panu z ofiary zapaloney. 

12. Iesliżby też ona ofiara była z koz, tedy 
ią niech przyniesie przed obliczność Pańską. 

13. A położywszy rękę swą na głowie iey, 
zarznie ią przed przybytkiem zgromadzenia, 
tamże synowie Aaronowi pokropią krwią iey 
w koło na ołtarzu. 

14. I sprawi z niey zapaloną ofiarę Panu, 
wyiąwszy błonę i tłustość wszytkę, ktora iest 
około podrobow. 

15. Wyimie też dwie nerce z tłustoscią ich, 
ktora iest przy polędzwicach, z odziedzą ktora 
iest około wątroby, i z nerkami. 

16. A to kapłan spali na Ołtarzu, iako 
wdzięczną potrawę Panu z ofiary zapaloney. 


BTy cząstki popalone znamionuią umar- 
twienie starego Adama, i z pożądliwosciami 
iego, Abowiem w tych cząstkach nawiętsza 
pożądliwość sie w człowiecze okazuie. 


'W.2.Mo.29:13. 
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Bo wszytka tłustość iest Pańska. 

17. Atak tę ustawę wieczną i w potom- 
stwach waszych, gdziekolwiek iedno mieszkać 
będziecie zachowywaycie: Zadney też © tłusto- 
ści ani krwie iadać niebędziecie. 


KAPITUŁA 4 
€ 2. Ofiara za grzech niewiadomości. 
3. Tak kapłański. 13. Iako wszego po- 
spolstwa Izraelskiego. 23. Tak Książęcy. 
27. I iak też człowieka iednego z ludu 


pospolitego. 


1. Nadto mowił Pan do Moiżesza w ty sło- 
wa. 
2. Mow tak do Synow Izraelskich, Gdiby 
ktożkolwiek z niewiadomosci zgrzeszył prze- 
ciw ktoremu roskazaniu Pańskiemu, przez kto- 
te co zakazuie, a wykroczyłby przeciw ktore- 
mu z nich. 

3. Tesliby kapłan pomazany * zgrzeszył ia- 
ko ieden z ludu pospolitego, tedy niech za 
grzech swoy ktorego się dopuścił, ofiaruie ciel- 
ca zdrowego Panu. 

4. I przywiedzie cielca onego do drzwi 
przybytku zgromadzenia, przed obliczność 
Pańską, a włoży rękę na głowę cielcowi, i zabije 
go przed Panem. 

5. A on pomazany kapłan weźmie krew 
cielcowę, i wniesie ią do przybytku zgroma- 
dzenia. 

6. Omoczy potym palec swoy we krwi, 
a siedmi kroć ią kropić będzie przed Panem, 
przeciw zasłonie miesca swiętego. 

7. Tenże kapłan pomaże krwią oną rogi 
u Ołtarza kadzenia wonnego przed Panem, 
ktory Ołtarz iest w przybytku zgromadzenia: 
A wszytkę krew cielcowę ktora zostanie, wyleie 
u spodku ołtarza palonych ofiar, ktory ołtarz 
stoi w samem weściu u przybytku zgromadze- 
nia. 

8. I wyimie wszytkę tłustość z niego za 
grzech, naprzod błonę ktora iest około podro- 
bow, i wszytkę tłustosć z nich. 

9. Wyimie też i dwie nerce z tłustością, kto- 
ra iest przy nich i na polędźwicach, i odziedzę 
ktora iest około wątroby z nerkami. 


Clesć tłustosć znamionuie być człowie- 
kiem wedle ciała żywiącem, A pić krewi zna- 
mionuie być okrutnikiem. 

ADrudzy tak wykładaią. Iesliby kapłan 
przywiodł w grzech lud pospolity. 
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10. Takiako wybieraią z wołu ktorego ofia- 
ruią za pokoy, A to spali kapłan na ołtarzu 
palonych ofiar. 

11. Ale skorę cielcowę ze wszytkiem mię- 
sem, i głowę, goleni, podroby, i gnoy iego. 

12. Owa wszytek ostatek cielca wyniesie 
za namioty na mieysce chędogie, gdzie wysy- 
puią popioły, a tamże go na stosie drew nad 
popiołem spali ogniem. 

13. Iesliżby też wszytko zgromadzenie Izra- 
elitow nie obacznie zgrzeszyli, a wystąpiliby 
przeciw ktoremu z roskazania Pańskiego, cze- 
goby czynić nie mieli, a tegoby sie niewiado- 
mie dopuścili. 

14. Ten grzech gdyby na iaśnią wyszedł, te- 
dy zgromadzenie ma cielca za grzech ofiaro- 
wać, a przywiodą go przed przybytek zgroma- 
dzenia. 

15. Astarszy z ludu, włożą ręce na głowę 
cielca onego, i zarzną go przed Panem. 

16. Tedy pomazany kapłan wniesie nieco 
krwie cielca onego do przybytku zgromadze- 
nia. 

17. Aomoczy palec swoy we krwi, a będzie 
ią siedmi kroć kropił przeciw zasłonie mieysca 
swiętego przed Panen. 

18. I pomaże ią rogi ołtarzowe, ktory iest 
przed Panem w przybytku zgromadzenia, 
a ostatek krwie wyleie pod spodek ołtarza, kto- 
ry iest przed drzwiami przybytku zgromadze- 
nia. 

19. Iwyimie wszytkę tłustość z niego, a spa- 
li ią na ołtarzu. 

20. A ztem cielcem także uczyni, iako czy- 
nił z onem ktory za swoy grzech ofiarował, 
A tak oczyści ie kapłan z grzechu, i będzie im 
odpuszczon. 

21. Potym wyniesie precz za namioty ciel- 
ca onego, i spali go także iako i pierwszego: 
A tać będzie ofiara za grzech wszytkiego ludu 
pospolitego. 

22. Aiesliby Książę zgrzeszył, a dopuścił 
by sie czego z niewiadomości przeciw iedne- 
mu z roskazania Pańskiego, czegoby czynić nie- 
miał, a byłby winien. 

23. Tedy iakoby skoro występek iego był 
iemu iawny, przynieść ma ku ofierze koźlę sam- 
czyka zdrowego. 

24. I włoży rękę swą na głowę iego, a za- 
biye go na mieyscu gdzie rzeżą ofiary ku pa- 
leniu przed Panem, abowiem iest ofiara za 
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grzech. 

25. Potym kapłan z oney ofiary za grzech 
weźmie na swoy palec krwie, a pomaże rogi 
u ołtarza palonych ofiar, a ostatek krwie wyleie 
pod spodek onegoż ołtarza. 

26. I spali wszytkę tłustosć z niego wy- 
brawszy na ołtarzu, tak iako tłustość ofiary 
spokoyney, A tak oczysci go kapłan z grzechu, 
i będzie mu odpuszczon. 

27. 3 'Tymże sposobem gdyby ktokolwiek 


zludu pospolitego zgrzeszył w niewiadomości, 


a nalazłby sie winnem iż wystąpił przeciw kto- 


remu z przykazania Pańskiego, czegoby czynić 
nie miał. 

28. Ten gdyby poznał grzech swoy, tedy 
ma przynieść kozkę z stada ku ofiarowaniu za 
grzech, ktorego się dopuścił. 

29. I położywszy rękę swą na głowę iey, 
zarzeże ią za grzech na mieyscu palonych ofiar. 

30. Potym wziąwszy kapłan palcem swem 
krwie oney, pomaże ią rogi u ołtarza palo- 
nych ofiar, a wszytek ostatek krwie wyleie pod 
spodek onegoż ołtarza. 

31. Ispali z niey wszytkę tłustosć, iako się 


sprawuie przy ofierze spokoyney, a to spali ka- 


płan na ołtarzu ku wdzięczney wonnosci Panu, 
A tak go oczysci kapłan z grzechu, i będzie mu 
odpuszczon. 


32. Aiesliżby chciał iakie insze bydlę przy- 


nieść na ofiarę za grzech, tedy niech przyniesie 
owcę zdrową. 

33. I włoży rękę swą na głowę iey, a zarznie 
ią iako ofiarę za grzech, na mieyscu gdzie za- 
rzynaią bydło na zapalone ofiary. 

34. Potym kapłan weźmie palcem swem 
krwie, a pomaże rogi ołtarza palonych ofiar, 
a wszytek ostatek krwie wyleie pod spodek 
onegoż ołtarza. 

35. I wybierze z niey wszytkę tłustość, iako 


wybieraią tłustość z owce, ktorą za pokoy ofia- 


ruią, A to kapłan spali na ołtarzu ku zapaloney 
ofierze Panu, A tak go oczyści z grzechu onego 
ktorem zgrzeszył, i będzie mu odpuszczon. 


BTu ludzie czworakiego stanu sie wymie- 
niaią, Kapłan, Książę, lud wszytek pospolity 
Izraelitow, i leden tylko człowiek z pospol- 
stwa, a chociasz iest rożnosć Cerymoniy oko- 
ło nich, a wszakoż iednę i iednaką rzecz zna- 
czą. 


Kap. 5 


KAPITUŁA 5 
€ 2. Ofiara za splugawienie nieczy- 
stem dotknieniem. 1.y.4. Za przysięgę. 
7. Ofiara Synogarlic i mąki. 15. I też za 
grzech z niewiadomości popełniony. 


1. Iesliby też ktożkolwiek zgrzeszył, będąc 
do przysięgi pozwany, o iaką rzecz ktoreyby 
był świadom, abo ią sam widział, abo od kogo 
inego o niej wiedział, gdyby niechciał zeznać, 
ten odniesie karanie za złość swoię. 

2. Abo iesliżby sie kto iakiey rzeczy nieczy- 
stey dotknął, abo ścierwu źwierzęcia nieczy- 
stego, abo ścierwu bydlęcia nieczystego, abo 
też ścierwu gadziny nieczystey, a toby sie stało 
z niewiadomości, tedy taki splugawił sie i wy- 
stąpił. 

3. Nadto iesliby się kto dotknął iakiego 
plugastwa człowieczego ktoremby sie miał 
splugawić, a toby było z niewiadomości, a iż- 
by sie też potym dowiedział tego, tedy taki 
winien został grzechu. 

4. Także iesliby kto słowy nieobacznemi 
przysiągł, choć na dobre choć na złe, abo też 
naczkolwiek, na co iedno ludzie przysięgać 
zwykli, a toby sie przydało z niewiadomości, 
tego iako sie skoro dowie, zostanie w grzechu, 
prze niektorą z tych rzeczy. 

5. A gdy wystąpi w iednem z tych, powi- 
nien będzie wyznać grzech swoy. 

6. I ma przywieść ofiarę Panu za grzech 
swoy, ktorego się dopuścił, to iest samiczkę 
z stada, owcę abo kozę za on występek, a tak 
oczyści go kapłan od grzechu iego. 

7. Aleiesliż to maiętności nie ma, aby by- 
dlątka mogł dostać, tedy ma przynieść ofiarę 
za występek swoy ktorego się dopuścił, dwie 
synogarlicy, abo dwoie gołąbiąt Panu, iedno 
ku ofierze za grzech, drugie ku paloney ofierze. 

8. To ma przynieść do kapłana, A ono co 
iest ku ofierze za grzech, naprzod będzie ofiaro- 
wał, i przerwie od szyię głowę iego, a wszakże 
iey do końca nie oderwie. 

9. Tedy krwią ofiary za grzech pokropi ied- 
nę stronę ołtarza, a ostatek oney krwie wyci- 
snie pod ołtarz, Abowiem iest ofiara za grzech. 

10. A zasię z drugiego iako iest zwyczay, 
uczyni paloną ofiarę, A tak oczyści go kapłan 
z grzechu ktorego sie dopuścił, a będzie od- 
puszczon iemu. 

11. Aiesliby też nie przemogł aby miał 
przynieść parę synogarlic, abo dwoie gołąbiąt, 
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tedy ten co zgrzeszył, przyniesć ma ofiarę z mą- 
ki pszenney za grzech swoy, to iest dziesiątą 
część H Efa, ? a nie ma do niey przymieszawać 
oliwy ani kadzidła, bo iest ofiara za grzech. 

12. Matedy ią przynieść do kapłana, kto- 
ry nabrawszy iey pełnę garsć na pamiątkę ie- 
go, spali ią na ołtarzu, według zwyczaiu za- 
palonych ofiar Panu, Abowiem iest ofiara za 
grzech. 

13. Atakkapłan oczyści go od grzechu kto- 
rego się dopuscił, przez iednę z tych rzeczy, 
i będzie odpuszczono iemu, a ona ofiara na 
kapłana należeć będzie, iako ofiara sniedna. 

14. Ktemu ieszcze rzekł tak Pan ku Moiże- 
SZOWI. 

15. Iesliby kto w tym przestąpił i zgrzeszył, 
żeby wziął co nie opatrznie z tych rzeczy kto- 
re są poświęcone Panu, ten za występek swoy 
przywiedzie Panu ofiarę, skopu zdrowego z sta- 
da, ktoryby był szacowan za dwa * Sykla, we- 
dług wagi Sykla kościelnego, aby był ofiarą za 
grzech. 

16. A to coby wziął z rzeczy poswięconych 
ma wrocić, i ieszcze nad to piątą część do niey 
przyłoży, i odda to Kapłanowi, a Kapłan oczy- 
ści go przez skopu ofiary za grzech, i będzie 
mu odpuszczono. 

17. Nad to iesliby kto zgrzeszył, a co nie- 
przystoynego przeciw ktoremu z Pańskie- 
go przykazania popełnił w niewiadomości, 
a przytymby wyznał występek swoy, i uznałby 
się że iest winien grzechu. 

18. Tedy ten przywiedzie skopu nienaru- 
szonego z stada kapłanowi, według rozeznania 
grzechu, a kapłan oczyści go od nieprawości, 
ktorey się dopuścił z nieobaczenia, A będzie 
mu to odpuszczono. 

19. Abowiem to iest ofiara za grzech, kto- 
rego się dopuscił przeciw Panu. 


KAPITUŁA 6 
€ 2. Ofiara i karanie na ty ktorzy przą 


AEfa ma w sobie dziesiątek gomer, a go- 
mer zasię iest pewna miarka, ktora w sobie tak 
wiele ma iakoby na ieden dzień iednemu po- 
żywienia dostatczyło. 

BBo to iest naznak żałosci i płaczu za 
grzech. 

CO syklu patrzay wyższey w.2.Księgach. 
w.Kap.21. a w wierszu.32. i w Kap.30. a w 
wierszu.13. 
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rzeczy sobie zwierzonych, abo gdy kto 
komu co wydarł, abo czyię rzecz na- 
lazł. 9. Ustawa zapalonych ofiar. 13. I 
o ogniu ustawicznem. 14. Ustawa ofia- 
ry śniedney kapłańskiey. 25. I ofiary za 
grzech. 


1. Potym mowił Pan do Moiżesza temi sło- 


2. Gdy kto zgrzeszy, a wystąpi w czem prze- 
ciw Panu, a rzeczy zwierzoney, i ku schowaniu 
danei, przałby bliźniemu swemu, abo iżby co 
wydarł, i wziął gwałtem od bliźniego swego. 

3. Także iesliby rzecz zgubioną nalazł a iey- 
by zaprzał, abo fałszywie przysiągł o iednę 
z tych rzeczy, w ktorych ludzie występuią. 

4. Ten gdy zgrzeszy a grzech swoy uzna, 
niech wroci rzecz ktorą wydarł abo gwałtem 
wziął, abo też rzecz ku zachowaniu daną, abo 
zgubioną, ktorąby znalazł. 

5. Aboteżionoo coby fałszywie przysiągł, 
ma wrocić w cale, i ieszcze przydać ma piątą 
część do tego onemu komu to należy, tego 
dnia kiedy będzie miał oddać za grzech swoy 
ofiarę. 

6. A ofiarę za występek swoy przyniesie 
Panu, skopu zdrowego z stada, według roze- 
znania grzechu, aby kapłan uczynił ofiarę za 
grzech iego. 

7. A kapłan ma go przeiednać z Panem, 
i będzie mu odpuszczona każda rzecz wktorey- 
by się iedno przewinił. 

8. I mowił Pan do Moiżesza temi słowy. 

9. ARoskażto Aaronowii synom iego, lać 
jest ustawa paloney ofiary: Ofiara ta będzie 
w ogniu na ołtarzu przez całą noc, aż do po- 
ranku, na ktorem ogień ustawicznie gorzeć 
będzie. 

10. Ioblecze sie kapłan w odzienie lniane, 
a wzuie na sie ubranie swe płocienne, i zbie- 
rze popioł gdy ogień spali ofiarę na ołtarzu, 
a wysypie gi podle ołtarza. 

11. Potym zwlecze odzienie swe, i oblecze 
się w insze, a 8 popioł on wyniesie za namioty, 
na mieysce czyste. 


APrzed tym rosprawował ogołem o Ofia- 
rach, atu potym o każdey z osobna wyprawo- 
wać będzie, A naprzod o paloney ofierze. 

BStaranie to około popiołow znaczy zmar- 
twychwstanie Krystusowe, ktory sie przez 


"W.4.Mo.5:6. 
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12. A ogień ma ustawicznie gorzeć na ołta- 
rzu a nigdy nie gasnąć, a kapłan na każdy dzień 
z poranku nakładzie stos drew nań, i położy 
ofiarę na niem, a na niem palić tłustość ofiar 
za pokoy. 

13. I będzie ustawicznie gorzał nie ugaszo- 
ny ogień na ołtarzu. 

14. Atać też iest ustawa ofiary śniedney, 
ktorą synowie Aaronowi sprawować będą Pa- 
nu u ołtarza. 

15. Weźmie garsć pszenney mąki z oliwą, 
i tak wiele kadzidła iako należy ku ofierze 
śniedney, A to spali na ołtarzu ku wdzięczney 
wonności na pamiątkę Panu. 

16. A to co zostanie, Aaron i synowie ie- 
go iesć będą, a oprocz kwasu będą to ieść na 
mieyscu swiętem, w Sieni przybytku zgroma- 
dzenia. 

17. Nie będą nagnietane z kwasem, bom ia 
im to dał za ich cząstkę z ofiar ognistych, ktora 
iest rzecz naswiętsza iako ofiara za grzech a za 
występek. 

18. Każdy mężczyzna z synow Aarono- 
wych iesć to będzie: A tać będzie ustawa wiecz- 
na palonych ofiar Pańskich, aż i w potom- 
stwach waszych, kto sie kolwiek ich dotknie, 
poświęcon będzie. 

19. Potym Pan rzekł do Moiżesza temi sło- 
wy. 

20. Taćiest ofiara Aaronowai synow iego, 
ktorą ofiarować powinni będą w dzień poma- 
zania swego: Mąki pszennei dziesiątą część Efa 
za ofiarę śniedną ustawiczną, połowicę iey ra- 
no, a połowicę w wieczor. 

21. Będzie nagotowana w panwi z oliwą, 
a tak ią smażoną przyniesiesz, i połamawszy ią 
w kawalce, ofiarować będziesz ku wdzięczney 
wonności Panu. 

22. A kapłan zsynow iego, pomazany na 
mieysce iego, czynić to powinien będzie Pa- 
nu za wieczną ustawę, aby tak wszytko było 
spalono. 

23. Każda ofiara śniedna kapłańska niech 
wszytka spalona będzie, a niech iey nie iedzą. 

24. Rzekł tak potym Pan ku Moiżeszowi. 

25. Mowido Aaronai do synow iego, a po- 
wiedz iem, Ustawa ofiary za grzech takowa bę- 
dzie: Na mieyscu gdzie rzeżą ofiary ku paleniu, 


ofiary znamionuie, Znaczy też i zmartwych- 
stanie wiernych. 
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tam zarzną i ofiarę za grzech przed Panem, abo- 
wien iest to rzecz naswiętsza. 

26. Tę ofiarę on kapłan co ią sprawował 
ieść będzie na mieyscu Swiętem, w sieni przy- 
bytku zgromadzenia. 

27. Kto sie kolwiek mięsa iey dotknie, po- 
święci sie, A iesliby też szata iego krwią była 
spluskana, tedy ma być uprana na mieyscu 
swiętem. 

28. A naczynie gliniane w ktorem ią warzo- 
no będzie stłuczone, a iesliby było miedziane, 
tedy ma być chędogo wytarte, i wymyte wodą. 

29. Wszelki mężczyzna z kapłanow iesć ią 
będzie, Abowiem iest rzecz naswiętsza. 

30. A każdey ofiary za grzech, ” ktorey kre- 
wi bywa wnaszana do przybytku zgromadze- 
nia, ku oczyścieniu na mieyscu swiętem, nie 
maią ieść, ale ią spalą w ogniu. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Ustawa ofiary za występek. 8. I to 
co na kapłana przychodzi. 11. Ustawa 
ofiar spokoynych. 15. I ofiar wdzięcz- 
ności. 23. Iż nie miano ieść tłustości ani 
krwie. 


1. Taćiestustawa ofiary za występek, ktora 
iest naswiętsza. 

2. Na mieyscu gdzie rzeżą ofiary ku pale- 
niu, tam zarzną ofiarę za występek, a krewi iey 
będzie wylana na ołtarz wszędy wkoło. 

3. I będzie ofiarował wszytkę iey tłustość, 
z ogonem i z błoną ktora iest około podrobow. 

4.  Wyimie też obie nerce z tłustoscią ktora 
iest około nich u polędźwic, i odziedzę ktora 
iest na wątrobie z nerkami. 

5. Potym to kapłan spali na ołtarzu, Abo- 
wiem iest ofiara Panu przez ogień, za występek 
uczyniona. 

6. Wszelki mężczyzna z kapłanow będzie ią 
ieść, na mieyscu swiętem, Abowiem iest rzecz 
naswiętsza. 

7. Ofiara za * występek takaż będzie iako 
i ofiara za grzech, maiąc iednę i iednakąż usta- 
wę, A to czym kapłan za grzech oczyściać bę- 
dzie, nańże przyidź ma. 


8. A kapłan ktory ofiarę będzie palił, weź- 


AWystępek iest rzecz mnieysza niż grzech, 
to iest gdy sie cożkolwiek opusci czego iest po- 
trzeba. 


TWyższey.4:5. Zyd.13:11. 
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mie sobie iey skorę. 

9. Także każda śniedna ofiara w piecu upie- 
czona, i w panwi abo w kotle nagotowana, 
będzie przychodzić kapłanowi, ktory ią ofia- 
rować będzie. 

10. Przytym wszelka śniedna ofiara nagnie- 
tana z oliwą, także i sucha przyidzie na wszyt- 
ki syny Aaronowe rowno, iako iednemu tak 
i drugiemu. 

11. Tać też iest ustawa ofiar spokoynych, 
ktore będą ofiarować Panu. 

12. Tesli ią ofiarować będzie ku * dziękowa- 
niu, tedy ma oddawać placki przasne nagnie- 
tane z oliwą, i kreple przasne pomazane oliwą, 
i co naczystszą mąkę usmażoną iako kreple na- 
gniecione z oliwą, za ofiarę dziękczynienia. 

13. Będzie też ofiarował ofiarę swą z kwa- 
szonych plackow, za swą spokoyną ofiarę, kto- 
rą na znak wdzięczności ofiarować maią. 

14. Azewszytkich onych ofiar będzie Panu 
ofiarował placek ieden, i ten prziydzie kapła- 
nowi, ktory będzie kropił krwią spokoynych 
ofiar. 

15. Także mięso ofiary wdzięczności i za 
pokoy, będą iesć dnia onego, kiedy ie ofiaruią, 
a nie zostawi z niey nic do iutra. 

16. Aiesliżby też była ofiara iego poslubio- 
na i dobrowolna, tedy ią ieść będą w tenże 
dzień kiedy ią ofiarować będą, A to coby zo- 
stało tedy na zaiutrz ziedzą. 

17. Alecoby zostać miało zoney ofiary mię- 
sa na trzeci dzień, tedy to spalą w ogniu. 

18. Ten ktoryby iadł trzeciego dnia mięso 
z swych spokoynych ofiar, nie będzie przyiem- 
nem gdy będzie ofiarę sprawował, i nie będzie 
mu to płatno, owszem to będzie splugawie- 
niem, i ktoby iedno to iadł będzie karan za 
to. 

19. Mięso też ktoreby sie czego nieczystego 
dotknęło, nie ma być iedziono, ale w ogniu 
będzie spalono, A ktokolwiek będzie czystem, 
ten niech ie to mięso. 

20. A iesli kto będąc w splugawieniu, 
skosztowałby mięsa ofiar za pokoy uczynio- 
nych Panu, ten będzie wygładzon precz zludu 
swego. 

21. Też iesliby się kto czego © plugawego 


BĄbo ku chwale a ku wyznawaniu grze- 
chow swych. 


CNic czystego nieczystem być nie może, 
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dotknął, choćby to plugastwo było człowiecze, 
abo iakiey bestyey nieczystey, abo też iakiey 
gadziny nieczystey, A w tymby iadł z ofiary 
spokoyney mięso ofiarowane Panu, taki niech 
będzie stracon z ludu swego. 

22. Potym tak mowił Pan do Moiżesza. 

23. Powiedz synom Izraelskiem temi sło- 
wy, Nie będziecie ieść żadney tłustosci woło- 
wey, skopowey, ani koziey. 

24. Tłustości bydlęcia zdechłego, abo od 
zwierzęcia iakiego zaiedzionego, tę na każdą 
swą potrzebę obrocić możecie, a wszakoż się 
iey ieść nie godzi. 

25. Abowiem ktoby śmiał iesć tłustosć by- 
dlęcia zabitego ku ofierze paloney Panu, ten 
ktory ieść będzie, niechay będzie stracon z po- 
srzod ludu swego. 

26. Krwie żadney używać nie będziecie, 
gdziekolwiek będziecie mieszkać, tak z ptakow 
iako i z bydląt. 

27. A ktobykolwiek krwie pożywać śmiał, 
ten z pośrzodku swych niech będzie stracon. 

28. Ktemu ieszcze mowił tak Pan Moiże- 
SZOWI. 

29. Powiedz synom Izraelskiem w ty sło- 
wa, Kto swą ofiarę spokoyną będzie ofiarował 
Panu, niechayże przyniesie Panu dar ku ofierze 
za pokoy swoy. 

30. Ręką swą przyniesie ofiarę ku paleniu 
Panu, tłustość z piersiami, obracaiąc w ofiaro- 
waniu ony piersi przed Panem. 

31. Potym kapłan spali tłustość na ołtarzu, 
a piersi weźmie sobie Aaron i synowie iego. 

32. Lopatkę prawą oddacie kapłanowi ku 
podnoszeniu, odiąwszy ią od spokoynych 
ofiar swoich. 

33. Kto też ofiarować będzie krewi i tłu- 
stość ofiar spokoynych z synow Aaronowych, 
ten sobie za swoy dział weźmie łopatkę prawą. 

34. Abowiem piersi obracane, i łopatkę 
podnoszoną, wziąłem od synow Izraelskich 
z pokoynych ofiar ich, a oddałem ie Aaronowi 
kapłanowi i synom iego, wiecznem prawem 
miedzy syny Izraelskiemi. 


A iako nieczysty nie może używać ofiar spo- 
koynych, tak niewierny ktory iest splugawio- 
ny sprosnoscią grzechu, z dobrem sąmnie- 
niem nie może używać rzeczy od Pana stwo- 
rzonych, ktore dla tego są ludziom dane, aby 
ich zdziękowaniem używali. 
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35. P Toćiest pomazanie Aarona i synow 
iego z ofiar zapalonych Panu, od dnia onego 
w ktory ie sobie wezwał na urząd kapłański. 

36. Io co iem Pan roskazał oddawać, od 
dnia onego kiedy ie pomazał miedzy syny Izra- 
elskiemi, dawszy iem to prawo wieczne aż na 
potomne czasy. 

37. Atać też iest ustawa ofiary zapaloney 
i śniedney, i za grzech, i za występek, ofiar też 
poświącania, i ofiary spokoyney. 

38. Ktorą sam Pan roskazał Moiżeszowi na 
gorze Synai, dnia tego kiedy roskazał synom 
Izraelskiem sprawować ofiary Panu na puszczy 


Synay. 


KAPITUŁA 8 
4 1. Poświęcenie Aarona i synow iego. 
7. Ubiory ich. 11. Pomazanie. 14. Ofiary 
za nie Cielec. 18. Skopi. 26. Chleby nie 
kwaszone i ine obchody. 


1. Potym mowił Pan do Moiżesza temi sło- 


2. Weźmi Aarona i syny iego z niem, szaty, 
Oley pomazowania, Cielca ofiary za grzech, 
dwu Skopu, i kosz Chlebow niekwaszonych. 

3. A zbierz wszytek lud ku drzwiam przy- 
bytku zgromadzenia. 

4. Tedy tak uczynił Moiżesz iako mu był 
Pan roskazał, a zgromadziwszy lud wszytek do 
drzwi przybytku zgromadzenia. 

5. Rzekł tak do nich, Toć iest co roskazał 
Pan aby tak było. 

6. I przywiodł Moiżesz Aarona i syny iego, 
a omył ie wodą. 

7. Ioblokł go w suknią, a opasał Pasem, 
i wdział nań szatę długą, włożył też nań i Efod, 
a opasał go haftowanien Efodu, i zapiął go 
weń. 

8. Włożył też nań i Napiersnik, na ktorem 
też przyprawił Urym, i Ilummim. 

9. Także i Czapkę włożył na głowę iego, 
przyprawiwszy do niey na przodek Blachę zło- 
tą, koronę swiętą, tak iako to był Pan roskazał 
Moiżeszowi. 

10. Tedy wziął Moiżesz Oley pomazania, 
i pomazał Przybytek, i wszytki rzeczy co 
w niem były, i poświęcił ie. 

11. Potym siedmi kroć polał iem ołtarz, 


D'To Aaron i synowie iego będą mieć mia- 
sto zapłaty dla pomazania swego. 
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i pomazał gi ze wszytkiem naczyniem iego, 
Wannę i z Słupcem iey, aby ie poświęcił. 

12. Temże też Oleiem pomazania polał gło- 
wę Aaronowę, a pomazawszy poświęcił go. 

13. Przywiodł też syny Aaronowe, a oblok- 
szy ie w szaty opasał ie, i włożył na nie czapki, 
tak iako to był Pan roskazał Moiżeszowi. 

14. Tamże przywiodł Cielca ku ofierze za 
grzech, a Aaron z syny swemi włożyli ręce swe 
na głowę iego. 

15. Izarznął go Moiżesz, a wziąwszy krwie 
pomazał palcem rogi ołtarzowe około, i oczy- 
ścił ołtarz, wylawszy krew pod spodek ołtarza: 
I także gi poswięcił, aby przy niem bywała mo- 
dlitwa ubłagania. 

16. Wziął potym wszytkę tłustość, ktora 
około podrobow była, i odziedzę z wątroby, 
i dwie nerce z tłustością ich, a to na ołtarzu 
spalił. 

17. A samego cielca z skorą, z mięsem i z 
gnoiem iego, wyniowszy precz za namioty spa- 
lił, tak iako był Pan roskazał Moiżeszowi. 

18. Potym przywiodł Skopu ku paloney 
ofierze, na ktorego głowę Aaron isynowieiego 
włożyli ręce swoie. 

19. Izarznął go Moiżesz, a wylał krewiiego 
wszędy wkoło po wierzchu ołtarza. 

20. I porąbał go na sztuki, a spalił głowę 
z sztukami i z tłustoscią. 

21. A podroby z nogami omył wodą, i tak 
wszytkiego skopu spalił na ołtarzu, Abowiem 
takowa ofiara palona była ku wdzięczney won- 
ności Panu z ofiar przez ogień sprawowanych, 
tak iako Pan roskazał Moiżeszowi. 

22. Potym wywiodł i drugiego Skopu, 
Skopu poświęcenia, na ktorego też głowie po- 
łożyli ręce swe Aaron i synowie iego. 

23. A zarznąwszy go Moiżesz, wziął krwie 
iego, a pomazał ią koniec prawego ucha Aaro- 
nowego, i wielki palec prawey ręki, także palec 
wielki prawey nogi iego. 

24. Przywiodszy też i syny Aaronowe, po- 
mazał też onąż krwią koniec ucha ich prawe- 
go, palec wielki u prawych rąk, i palec wielki 
u prawych nog ich, A ostatek krwie rozlał po 
wierzchu ołtarza wszędy wkoło. 

25. Potym wziął tłustość, ogon, i wszytkę 
tłustość ktora iest około podrobow, i odziedzę 
z wątroby, i dwie nerce z tłustoscią ich, i łopat- 
kę prawą. 

26. A wziął też z kosza Chlebow niekwa- 
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szonych, ktore stały przed Panem, placek prza- 
sny, i placek chleba nagnietany z oliwą, i krepel 
ieden, a położył ie na oney tłustości, i na oney 
łopatce prawey. 

27. To wszytko dał w ręce Aaronowi i sy- 
nom iego, a obracał ie przed Panem. 

28. Potym ono wziął Moiżesz z rąk ich, 
a spalił ku ofierze na ołtarzu, Abowiem to iest 
poświęcenie ku wdzięczney wonności z ofiary 
zapaloney Panu. 

29. Wziął też Moiżesz piersi skopu poświę- 
cenia, i obracał ie przed Panem: A to Moiżesz 
brał sobie za swoy dział, według roskazania 
Pańskiego. 

30. Ktemu ieszcze Moiżesz wziął Oley po- 
mazowania, i Krwie ktora była na ołtarzu, 
a tem Aarona z szatami iego, także Syny ie- 
go z szatami ich pokropił, A tak Aarona i z 
syny, społu z szatami ich poświęcił. 

31. I rzekł Moiżesz Aaronowi i synom ie- 
go, Warzcie mięso u drzwi przybytku zgroma- 
dzenia, i tamże ie ieść będziecie z chlebem po- 
święconem ktory iest w koszu, tak iako mam 
roskazanie, aby to Aaron iadł z syny swemi. 

32. Ale co zostanie z mięsa i chleba popali- 
cie. 

33. A przez siedmi dni nie wynidziecie ze 
drzwi przybytku zgromadzenia, aż się wypeł- 
nią dni poswięcenia waszego, Abowiem ręce 
wasze przez siedmi dni poświącane będą. 

34. To cosie dziś działo, roskazał Pan czy- 
nić ku waszemu oczyścianiu. 

35. Zostańciesz tedy przy drzwiach Przy- 
bytku zgromadzenia przez siedmi dni, tak we 
dnie iako i w nocy, a będziecie strzedz roskaza- 
nia Pańskiego, abyscie nie pomarli, bo mnie 
tak iest roskazano. 

36. I uczynili Aaron i synowie iego, to 
wszytko co iem Pan roskazał przez Moiżesza. 


KAPITUŁA 9 
€ 2. Pierwsze ofiary przez Aarona spra- 
wowane. 8. Cielec. 15. Kozieł za grzech. 
18. Woł i skop za pokoy. 23. Chwała sie 
Pańska okazuie. 24. Ogień Pański ofia- 


ry spalił. 


1. Stało sie tedy A osmego dnia iż wezwał 


A'To iest księzyca Marca, ktory Zydowie 
nazywaią Nisan. 


"W.2.Mo.29:32. Mat.12:4. 
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ksobie Moiżesz Aarona i synow iego, z starsze- 
mi Izraelskiemi. 

2. Irzekł Aaronowi, Weźmi sobie Cielca 
z stada na ofiarę za grzech, i skopu zdrowego 
ku ofierze paloney, a postaw ie przed Panem. 

3. Mowże do synow Izraelskich temi sło- 
wy, Weźmicie Kozła ku ofierze za grzech, i Ciel- 
ca i Barana łońsczaki zdrowe dla paloney ofia- 
ry. 

4. Także Wołu i Skopu dla ofiary spokoy- 

ney, ku sprawowaniu ofiary Panu, przytem 
ofiarę śniedną nagnietaną z oliwą, Abowiem 
sie wam dziś Pan ukaże. 

5. Przywiedli tedy to co Moiżesz roskazał 
przed przybytek zgromadzenia, A wszytek lud 
zszedł się i stanął przed Panem. 

6. Zatym rzekł Moiżesz, Toć iest co wam 
Pan czynić roskazuie, a ukaże się wam chwała 
Pańska. 

7. I rzekł Moiżesz do Aarona, Przystęp do 
ołtarza a sprawui ofiarę swą za grzech, i paloną 
ofiarę twoię, a uczyń modlitwę tak sam za sie 
iako i za lud: Sprawuy też ofiarę za lud, ku 
oczyscieniu ich, tak iako Pan roskazał. 

8. Tedy przystąpił Aaron do ołtarza, a za- 
rznął Cielca swego ku ofierze za grzech. 

9. A synowie iego przyniesli mu krewi, 
I omoczywszy palec swoy we krwi, pomazał 
rogi u ołtarza, a ostatek krwie wylał na spodek 
ołtarza. 

10. Potym spalił tłustość z nerkami i z 
odziedzą od wątroby ofiary za grzech tak ia- 
ko miał Moiżesz od Pana roskazanie. 

11. Askorę z mięsem spalił precz za namio- 


12. Zarznął też zapaloną ofiarę, a synowie 
iego podali mu krewi, ktorą na wierzch ołtarza 
wylał wkoło. 

13. Podali mu teżi ofiarę ku paleniu, z sztu- 
kami i z głową, ktorą on na ołtarzu spalił. 

14. Omył też podroby i nogi, i spalił przy 
ofierze na ołtarzu. 

15. Potym sprawował ofiarę za lud za 
grzech iego, wziąwszy kozła ktorego zarznął 
i ofiarował, tak iako i pierwszego za grzech. 

16. Ofiarował go ku paleniu, a przyprawił 
wedle zwyczaiu. 

17. Sprawił też ofiarę śniedną, a wziąwszy 
iey pełnę garść, spalił na ołtarzu, oprocz ofiary 
paloney porannieyszey. 

18. Zarznął też Wołu i Skopu ku ofierze 


162 


za pokoy, ktora była sprawowana za lud, i po- 
dali mu synowie iego krewi, ktorą on wylał 
wokoło na ołtarzu. 

19. Ktemu też tłustość z Wołu i z Skopu, 
ogon, i błonę ktora iest około podrobow, ner- 
ki, i odziedzę z wątroby. 

20. Włożyli też tłustosci na piersi ktore 
spalił na ołtarzu. 

21. Potym Aaron obracał piersi, i łopatkę 
prawą przed Panem, tak iako był roskazał Mo- 
iżeszowi. 

22. Podniozszy też Aaron rękę swą nad lu- 
dem, błogosławił iem, a zstąpił od ołtarza, gdy 
odprawił ofiarę za grzech, i onę paloną ofiarę, 
także i onę za pokoy. 

23. Przyszedł potym Moiżesz i Aaron do 
przybytku zgromadzenia, a z tamtąd wyszed- 
szy błogosławili ludowi, B i okazała się chwała 
Pańska wszytkiemu ludowi. 

24. A wyszedszy ogień od oblicznosci Pań- 
skiey, spalił na ołtarzu ofiary zapaliste, i tłu- 
stosci, Co gdy lud uyzrał z wesołem krzykiem 
upadli na oblicze swoie. 


KAPITUŁA 10 

€ I. Nadab i Abiu ofiaruiąc ogień ob- 
cy, są od ognia zarażeni. 6. Zakazuie aby 
ich nikt żałować nie śmiał. 9. Zakazuie 
kapłanom wina czasu ich posługowa- 
nia, a przyczyny przecz to maią czynić. 
12. To też czego pożywać mieli z tych 
rzeczy co od ofiar zostawały. 


1. Tedy synowie Aaronowi, Nadab i Abiu, 
wziąwszy kadzidlnice swoie, nakładli do nich 
ognia i kadzili, ofiaruiąc Panu ogień A obcy, 
czego iem on był * nieroskazał. 

2. Wyszedł tedy ogień od Pana, a zaraził ie 
iż pomarli przed Panem. 

3. Zatym Moiżesz rzekł do Aarona, loć 


BZnak chwały i wielmożnosci pańskiey to 
iest, że ogień wszytko spalił co iedno kolwiek 
było na ołtarzu, A tenże ogień zawżdy trwał 
na ołtarzu, aż do tąd poki koscioł zbudowan 
nie był. 

AO iest inszy ogień niż on ktory był z Nie- 
ba spadł na ołtarz palonych ofiar. 

BTu obaczać mamy iako sie Pan każdą 
chwałą brzydzi czgo sam nie ustawił. 


"W.4.Mo.3:4. i 26:61. 1.Kron.24:2. 
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iest co był Pan opowiedział mowiąc, * Swię- 
tem będę w tych ktorzy blisko przychodzą ku 
mnie, a będę pochwalon przed oblicznością 
wszego ludu: Tedy umilknął Aaron. 

4. I wezwał Moiżesz Mizaela, i Elizafana, 
synow Ozyela stryia Aaronowego, ktorem 
rzekł, Chodźcie sam, a wynieście za namioty 
bracią waszę precz od mieysca swiętego. 

5. Przyszli tedy a wyniesli ie, i z szatami ich 
precz za namioty, iako iem roskazał Moiżesz. 

6. Rzekł potym Moiżesz do Aarona, do 
Eleazara, i do Itamara synow iego, Nie ? od- 
krywaycie głow swych, ani rozdzieraycie szat 
swych, byście też i sami nie pomarli, a iżby 
nie przyszło rozgniewanie na wszytko zgroma- 
dzenie ludu, Ale bracia waszy, to iest, wszytek 
narod Izraelski, niech płaczą tych co ie Pan 
popalił. 

7. Ani odchodźcie od drzwi przybytku 
zgromadzenia, byście snadź nie pomarli, Abo- 
wiemescie wy są pomazani oleiem Pańskiem: 
Tedy oni to uczynili co iem roskazał Moiżesz. 

8. Zatym Pan rzekł do Aarona w ty słowa. 

9. Tyisynowie twoi nie będziecie pić wina 
ani * Sechar, gdy będziecie mieli przychodzić 
do przybytku zgromadzenia, byscie snadź nie 
pomarli, a to będzie wieczna ustawa i w po- 
tomstwie waszem. 

10. A to dla tego, abyście mieli rozeznanie 
między rzeczą swiętą i nie swiętą, a miedzy rze- 
czą czystą i nie czystą. 

11. Aiżbyście nauczać umieli syny Izrael- 
skie wszytkich ustaw, ktore iem roskazał Pan 
przez Moiżesza. 

12. Mowił potym Moiżesz do Aarona, Ele- 
azara, i Itamara synow iego, ktorzy byli pozo- 
stali: Pobierzcie ofiarę śniedną, ktora została 
od ofiar palonych Pańskich, a iedzcie ią u ołta- 


CPan iest S. tak gdi używa sprawiedliwego 
sądu swego, iako też i gdy czyni miłosierdzie, 
Iakoby tu chciał rzec: Nieprzepuszczę i na- 
wyższemu Kapłanowi, iesliby sie na urzędzie 
swem wedle roskazania mego nie sprawował. 

DZakazuie im aby i namniey urzędu swego 
nieomieszkawali, płakaniem zabitych sie ba- 
wiąc. 

ESechar po Zydowsku znamionuie każde 
picie, ktorem sie człowiek upić może: A tu 
iest nauka kapłanowi, aby był trzeźwi i ro- 
stropny. 
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rza z chlebem przasnem, Abowiemci iest rzecz 
naswiętsza. 

13. Będziecie też iesć na mieyscu swiętem, 
abowiem to tobie i synom twoiem oddano 
iest ustawą z ofiar palonych Pańskich, tak iako 
to mnie iest roskazano. 

14. Będziecie też ieść piersi obracane, i ło- 
patkę prawą podnoszoną na miescu swiętem, 
Ty, synowie twoi, i corki twoie z tobą, Abo- 
wiem to prawo dane iest tobie i synom twem, 
z ofiar spokoynych synow Izraelskich. 

15. Przyniosą tedy łopatkę podnoszoną, 
i piersi obracane z ofiarą zapaloną z tłustosci, 
aby ie obracano przed Panem, A to będzie to- 
bie za wieczne prawo, i synom twem, tak iako 
Pan roskazał. 

16. Potym Moiżesz dowiedował sie o koźle 
ofiary za grzech, a on iuż był spalon: A dla 
tegoż rozgniewał sie na Eleazara i Itamara syny 
Aaronowe, ktorzy byli pozostali, I rzekł tak 
knim. 

17. Przeczeście nie iedli ofiary za grzech na 
mieyscu swiętem: Abowiem to iest rzecz na- 
świętsza, ktora wam iest oddana ku odnosze- 
niu złości wszego ludu, abyscie ie poiednali 
z Panem. 

18. Oto krewi iego nie iest wniesiona do 
mieysca swiętego, a takescie go mieli zieść na 
mieyscu swiętem, iakom wam był roskazał. 

19. Tedy Aaron odpowiedział Moiżeszo- 
wi, Dzisci ofiarę swą za grzech i paloną swą 
ofiarę oddali Panu, A wżdy mie to * podka- 
ło, A gdybych ia był dziś iadł ofiarę za grzech, 
azażby sie to było podobało Panu: 

20. Co gdy usłyszał Moiżesz przyiął to 
wdzięcznie. 


KAPITUŁA 11 
€ 2. O źwierzętach czystych i nieczy- 
stych, a ktorych sie pożywać godziło. 
31. Potym aby sie nie dotykano ścier- 
wu. 32. Oczyścienie z takowego do- 
tknienia. 43. Iż sie lud zachowywać ma 
iako swięty a niepomazany. 


1. Potym Pan rzekł do Moiżesza i Aarona 
temi słowy. 

2. Powiedzcie tak synom Izraelskien, Tyć 
są źwierzęta ktore sie wam iesć będzie godziło 


ETo iest, smierć onych dwu synow mo- 
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miedzy wszemi źwierzęty ktore są na ziemi. 

3. Będziecie ieść to co iedno ma rozdzie- 
lone stopy i rozdwoione kopyta, a ktore po 
pokarmie przeżuwa. 

4. A wszakoż są niektore co abo tylko prze- 
żuwaią, abo są też tylko z rozdwoionemi ko- 
pyty, ktorych się iesć nie godzi. Iako iest Wiel- 
błąd, ktory chociaż przeżuwa, a wszakoż nie- 
ma rozdwoionych kopyt, * a dla tegoż wam 
nieczystem będzie. 

5. Także? Krolik, ktory chociaż przeżuwa, 
a wszakoż iż kopyta rozdwoionego niema, te- 
dy też wam nieczystem będzie. 

6. Też i Zaiąc chociaż żuie, ale iż nie ma 
rozdwoionego kopyta, będzie też u was nie- 
czystem. 

7. Świnia też choć ma rozdzielone stopy 
i rozdwoione kopyta, ale iż nie przeżuwa, tedy 
wam nieczystą będzie. 

8. Mięsa ich ieść nie będziecie, ani scierwu 
ich dotykać się macie, Abowiem wam są nie- 
czyste. 

9. Ze wszytkich też tych co są w wodach, 
takich pożywać będziecie, ktore maią skrzele 
i łuski, tak w wodach morskich iako w rzecz- 
nych. 

10. Ale tych ieść nie będziecie, ktore ani 
skrzel ani łuski niemaią, tak morskich iako 
i rzecznych, tak małych iako i wielkich, kto- 
re w wodach żywą, Abowiem to wam rzecz 
przemierzła będzie. 

11. Atak wam obrzydłe będą, i ieść ich nie- 
będziecie, i ścierw ich wam w obmierżeniu 
będzie. 

12. Owa wszytki nie skrzelaste a przez łu- 
ski, ktore są w wodach, będą u was obrzydłe- 
mi. 

13. Miedzy ptaki też temi się brzydzić bę- 


ich, A przetoż iżem iest smucien, nie mogłem 
z weselem ieść ofiar na mieyscu swiętem. 

A Aczkolwiek wszytko co Bog stworzył iest 
dobre i czyste, A wszakoż Pan Bog w tey roż- 
nicy chciał założyć karność ludowi swemu, 
aby gi zadzierżawał w posłuszeństwie, a na- 
uczył go przez tę naukę taiemną, iakoby miał 
rozeznawać uczynki nieczyste od czystych, to 
iest uczynki ducha i ciała. O czem iest swia- 
dectwo u Pa.S. do Galat.5. 

BW Greckiem wykładzie położono Taran- 


ta, ktorego zową własnem ich ięzykiem Cho- 
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dziecie, a maiąc ie za obrzydłe, iesć ich nie bę- 
dziecie, Orła, Iastrzęba, i Orlica morskiego. 

14. Sępa, i Kanie wedle ich rodzaiu. 

15. Każdego rodzaiu Krukow. 

16. Strusa, Sowy, Ożarki, i każdego rodza- 
iu Krogulcow. 

17. Puhacza, Norka, Lelka. 

18. Labęcia, Bąka, i Bociana. 

19. Czaple, Soyki, wedle ich rodzaiu, Dud- 
ka i Nietoperza. 

20. Wszelkie też robactwo co lata a chodzi 
o czterech nogach, niech wam będzie obrzy- 
dłe. 

21. A wszakoż ze wszytkiego tego robac- 
twa lataiącego, ktore się rusza na czterech no- 
gach, tedy tych pożywać będziecie, ktore w no- 
gach maią ścięgneczka przydłuższe ku skaka- 
niu po ziemi. 

22. Iako są ty ktorych wy pożywać może- 
cie, każdego rodzaiu © Kobyłek i Koniczkow 
wedle ich rodzaiu, Skoczkow, i Chrząszczow, 
wedle ich rodzaiu. 

23. Ale każde ine robactwo co lata a ma 
cztery nogi, niechay u was obrzydłe będzie. 

24. Bo sie iemi splugawicie. I kto sie iedno 
ich ścierwu dotknie, będzie nieczystem aż do 
wieczora. 

25. A każdy ten coby ścierw ich precz wy- 
nosił, wypierze odzienie swe, a będzie nieczy- 
stem aż do wieczora. 

26. Wszelkie zwierzę ktore ma rozdzieloną 
stopę, a kopyta rozdwoionego nie ma, ani też 
przeżuwa, to wam za nieczyste będzie, tego 
ktoby się dotknął, nieczystem będzie. 

27. A cokolwiek na swych stopach chodzi 
ze wszytkich źwierząt o czterech nogach, to 
wam będzie nieczyste, ten coby się ścierwu ich 
dotknął, nieczystem będzie aż do wieczora. 

28. Ten też co ich ścierw precz wynosić bę- 
dzie, upierze odzienie swe, a będzie nieczystem 


CTy robaczki i miedzy Zydy i miedzy na- 
mi są nieznaiome czasow dzisieyszych, A gdyż 
iest wielka rożnica miedzy wykładaczmi, te- 
dychmy my woleli tego sie trzymać coby sie 
wżdy z ich słowy stosowało. Bo choć żydow- 
skie słowa ty są, Selaham, Hargol, i Hagab: 
A wszakoż są to rozmaite rodzaie robaczkow 
polnych, ktorychby używać możono, ale iż 
nie są znaiome, tedy nam też i mało potrzeb- 
ne. 


Trzecie księgi Moizeszowe 


Kap. 11 


aż do wieczora. Abowiem tyć rzeczy są wam 
nieczyste. 

29. Aty też za nieczyste mieć u siebie bę- 
dziecie, ktore się po ziemi wloczą, iako są, La- 
sica, Mysz, i Zaba, wedle swego rodzaiu. 

30. Też, P Chamaleon, Iaszczorka, Slimak, 
i Kret. 

31. A tyć miedzy gadzinami u was nieczy- 
ste będą, i ktoby sie ktorey z nich zdechłey 
dotknął, nieczystem będzie aż do wieczora. 

32. A każda rzecz na ktorąby cokolwiek 
z tych zdechlin upadło, będzie nieczysta, tak 
drzewiane naczynie iako też i szata, tak sko- 
ra iako i wor: Owa każde naczynie w ktorym 
co sprawuią, ma być do wody włożone, bo 
iest nieczyste aż do wieczora, ale potym czyste 
będzie. 

33. Ale każde gliniane naczynie, w ktoreby 
nieco z tych upadło, to cożkolwiek by tam 
w niem było, nieczyste będzie, a samo będzie 
stłuczono. 

34. Każda też potrawa ktorą iadaią, gdyby 
oney wody do niey wlano, tedy będzie nieczy- 
sto, a wszelkie picie co piyą ktoreby w takiem 
naczyniu było, nieczystem sie stanie. 

35. Owa wszelka rzecz w ktorąby co wpa- 
dło z onych ścierwow, będzie nieczystą: Także 
piec i ognisko iemi splugawione ma być skażo- 
no, abowiem nieczyste są. 

36. Ale studnie i Cysterny i wszelkie sto- 
czyska wod, czyste zostaną, iedno ten coby sie 
ścierwu dotknął nieczystem będzie. 

37. Też iesliby co z tych rzeczy zdechłych 
wpadło miedzy nasienie ktore siać maią, tedy 
ono zostanie czyste. 

38. Aleiesliby z tych zdechlin wpadło co 
miedzy nasienie moczone, tedy iuż nieczystem 
sie stanie. 

39. Także iesliby ktore źwierzę zdechło, 
z tych ktorych wam ieść dopuszczono, a do- 
tknąłby sie go ktożkolwiek, tedy ten będzie 
nieczystem aż do wieczora. 

40. A ktoby iadł onę zdechlinę, ten powi- 
nien uprać szaty swe, a będzie sam nieczystem 
aż do wieczora, także i ten coby precz wynosił 
on ścierw, upierze odzienie swe, a będzie przed 
sie nieczystem aż do wieczora. 

41. Wszelka gadzina płażaiąca sie po ziemi, 
obrzydła u was będzie, ani iey ieść będziecie. 
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42. Io co sie też po brzuchu włoczy ma- 
iąc cztery abo więcey nog miedzy gadzinami, 
ktore sie włoczą po ziemi, tych wy ieść nie bę- 
dziecie, bo są obrzydłe. 

43. Sami się też nie chcieycie pyskłać żadną 
gadziną, abyście sie przez nie zmazali i spluga- 
wili. 

44. Abowiem lam iest Pan Bog wasz, T sta- 
rayciesz sie abyście też i wy stali sie swiętemi, 
gdyżem ia iest swięty: Nieoszpeczayciesz sie 
tedy żadną gadziną ktora sie płaza po ziemi. 

45. Abowiem Ia iest Pan, ktorym was wy- 
wiodł z ziemie Egiptskiey, abych był Bogiem 
waszem, a wy iżbyście też swiętemi byli, gdy- 
żem ia iest swięty. 

46. A takować iest ustawa około Zwierząt, 
Ptakow, i około wszech rzeczy żywych pływa- 
iących w wodach, i wszech rzeczy żywych co 
sie włoczą po ziemi. 

4/7. Ku rozeznaniu czystego i nieczystego, 
a miedzy źwierzęty ktorych sie pożywać godzi, 
a ktorych nie godzi. 


KAPITUŁA 12 
4 1. Oczyścienie niewiasty po porodze- 
niu. 


1. Mowił potym Pan do Moiżesza temi sło- 


2. Powiedz tak synom Izraelskiem, Gdy 
niewiasta * wydawszy z siebie nasienie poro- 
dzi Mężczyznę, będzie nieczystą przez siedmi 
dni, * według czasu iako długo swą chorobę 
miewa. 

3. | A dnia osmego obrzeżą ciało nieobrze- 
ski Mężczyzny onego. 

4. A ona zostanie przez trzydzieści i trzy 


Niektorzy to wykładaią, Począwszy na- 
sienie, Ale tu podług Żydowskiego wykładu 
wyłożono iest, Gdy niewiasta wydawszy na- 
sienie z siebie, prziymuie męższyńskie nasie- 
nie: Z kąd sie płod rodzi, A toć iest przeciw 
onem ktorzy powiedać śmieią niewiasty być 
oprocz nasienia, iako są Nowokrzczeńcy, kto- 
rzy powiedaią iż Krystus nic nie wziął z Pan- 
ny Maryey. 

B'To iest, tylo dniile mieszka osobno będąc 
chorą na przyrodzoną niemoc. 


11.Piotr.1:16. 
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dni, we krwi oczyścienia swego, i niedotknie 
sie żadney rzeczy swiętey, * ani wnidzie do 
mieysca swiętego, aż sie wypełnią dni oczyście- 
nia iey. 

5. Adesliż porodzi Dziewkę, przez czterna- 
ście dni nieczystą będzie, to iest, po dwakroć 
tak długo iako miewa swą chorobę, a zostanie 
we krwi oczyścienia swego, przez sześć dziesiąt 
i sześć dni. 

6. Gdy sie potym wypełnią dni oczyscie- 
nia iey, tak po Synaczku iako i po Dzieweczce, 
przyniesie na ofiarę paloną barana łońszcza- 
ka, i gołębiątko abo synogarlicę na ofiarę za 
grzech, a to odda Kapłanowi u przybytku zgro- 
madzenia. 

7. Ktorego on ofiarować będzie przed Pa- 
nem, a będzie sie modlił za nią, i oczyści ią od 
płynienia krwieiey: Tać iest tedy ustawa około 
niewiasty, ktora porodzi Syna abo Dziewkę. 

8. Ale iesliż sie zdobyć niemoże na barana, 
tedy niech weźmie parę synogarlic, abo parę 
gołąbiąt, iedno ku ofierze paloney, a drugie na 
ofiarę za grzech, tedy się za nią będzie modlił 
kapłan, a tak oczyscioną będzie. 


KAPITUŁA 13 
€ 1. Iako kapłan ma rozeznać gdzie trąd 
a gdzie nie trąd, i o oczyścieniu iego. 


1. Potym ieszcze mowił Pan do Moiżesza 
i do Aarona w ty słowa. 

2. A Człowiek ktoryby miał na skorze ciała 
swego guzy, abo liszaie, abo białe blizny, tak 
iżby sie na skorze ciała iego przymiot trądu 
okazał, taki ma być przywiedzion przed kapła- 
na Aarona, abo przed ktorego inego kapłana 
z synow lego. 

3. Tedy ogląda kapłan przymiot on na sko- 


rze ciała iego, a iesliż w niem włosy pobiela- 


CTa Cerymonia ktemu człowieka wiedzie, 
aby obaczył wielkość grzechu, ktory oszpeca 
poczęcie i narodzenie iego, tak iako było po- 
szpeciło i przodki iego: Aczkolwiek poczęcie 
i narodzenie samo z siebie wdzięczne iest Pa- 
nu Bogu, A tak to iest ku nauce tu przełożo- 
no każdemu, aby sie brzydził grzechem swem 
pierworodnem, maiąc gi w obmierżeniu. 

A'Trąd i takowa zmazao ktorey sie tu wspo- 
mina, znamionuie trąd i nieczystotę grzechu, 
ktorego rozsądek na samego tylko Krystusa 
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ły, a wpił się w ciało iego, i byłyby iako dołki 
na skorze iego, tedy to iest zarażenie trądu, 
A przetoż oglądawszy go kapłan rozezna go 
być nieczystem. 

4. Aleiesliż biała blizna iest na skorze iego, 
a nie iest zdołkowana skora, i włosy nie pobie- 
lały, tedy kapłan onego zarażonego zamknie 
osobno przez siedmi dni. 

5. Potym siodmego dnia ogląda ią powto- 
re kapłan, a iesliż tak przedsie trwa on przy- 
miot, a nie szerzy sie daley po skorze, kapłan 
znowu przez drugie siedmi dni zadzierży go 
w zamknieniu. 

6. Tam gdy ony siedmi dni wynidą, ogląda 
gi zasie kapłan, a iesliże poczerniewa, a nie sze- 
rzy sie po skorze, ? tedy go kapłan zezna być 
czystem, bo tylko okrostawiał, a wyprawszy 
swe szaty, czystem będzie. 

7. Ale iesliż tym więcey szerzą sie na skorze 
krosty ony po oglądaniu kapłanowem, a po 
oczyścieniu iego, tedy powtore ma być sta- 
wion przed kapłanem. 

8. Aiesli obaczy kapłan że sie krosty szerzą 
© po skorze, zezna go być nieczystem, bo iuż 
iest trąd. 

9. Gdy będzie zarażenie trądu na człowie- 
ku, tedy będzie przywiedzion przed kapłana. 

10. Ktory gdy uyzry iż są guzy białe po sko- 
rze, a włosy pobielewaią, a narastawałoby dzi- 
we mięso w onych guziech. 

I. Tedy iest zastarzały trąd na skorze ciała 
iego, i zezna kapłan iż człowiek on iest nieczy- 
sty, A nie będzie go zamykał osobno gdyż iest 
nieczystem. 

12. Tesliż sie tedy trąd na skorze rozszerza, 
a wszytkę skorę począwszy od głowy aż do nog 
osypie, tyle ile kapłan widzieć może. 

13. Mago oglądać Kapłan, gdzie więc iesli 
iuż trąd okrył wszytko ciało, tedy onego zara- 
żonego zezna być czystem, abowiem wszytek 


Pana, prawdziwego kapłana należy, ktory sie 
tu znaczy przez Aarona. 

BW tych słowiech ukazuie dwoiakie grze- 
chy w wiernych, iedny ktore potrzeba cier- 
pieć, iako nie dostatki ludzi krewkich A zasie 
drugie dla ktorych grzeszni maią od Kościoła 
być wyłączeni, O czem w.l.do Korynt.5. 

CAbo iż sie też osypą po skorze: Tu sie 
w tym znaczy skażenie natury naszey, ktora 
bywa sprosnością grzechu barzo osypana, ie- 
sliż iey Duch Swięty od tego nie powściągnie. 
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przymiot obrocił sie w białość, i tak zostanie 
czystem. 

14. Ale onegoż dnia iakoby sie skoro uka- 
zało mięso dziwe, tedy nieczystem będzie. 

15. Atak ogląda kapłan mięso dziwe, a ze- 
zna go być nieczystem, Abowiem ono mięso 
dziwe nieczyste iest a iuż iest trąd. 

16. Aleiesliby zginęło mięso dziwe, a obro- 
ciło sie w białość, tedy prziydzie do kapłana. 

17. A kapłan ma go oglądać, gdzie iesli 
przymiot on pobieleie, tedy kapłan zezna go 
być czystem, gdyż tak iest. 

18. Iesliżby też był wrzod w ciele na skorze, 
a zagoiłby sie. 

19. A na mieyscu wrzodu onego, nadąłby 
sie guz biały, abo też liszay iaki biały abo czer- 
wony, tedy go ma kapłan oględać. 

20. A gdy gi ogląda kapłan, iesliby wklękł 
w skorę, a iż na niem włosy zbielały, tedy czło- 
wieka onego zezna kapłan być nieczystem, bo 
zarażenie trądu iest pochodzące ze wrzodu. 

21. Aleiesliżby obaczył Kapłan że w niem 
włos nie bieleie, a iż liszay nie wklękł w skorę, 
ale tylko poczerniał, tedy zarażonego zadzierży 
kapłan przez siedmi dni w zamknieniu. 

22. Aiesliżby się szerzył na skorze, kapłan 
zeznać ma iż iest nie czystem, a iest na niem 
zarażenie trądu. 

23. Wszakoż iesliby blizna ona biała zosta- 
ła na swem mieyscu, a nie szerzyła się, tedy iest 
zapalenie wrzodu, a zezna ią być kapłan czystą. 

24. Także iesliby sie kto na skorze ciała swe- 
go ogniem sparzył, a po zgoieniu oney sparze- 
liny ukazałby się liszay biały zczerwieniały abo 
biały. 

25. Tedy gi ogląda kapłan, a iesliżby włos 
w liszaiu pobielał, a samby głębiey wklękł 
w skorę, iest to trąd z sparzeliny pochodzący, 
kapłan tedy zezna go być nieczystem, gdyż iest 
zarażenie trądu. 

26. A gdy Kapłan ogląda iż nie są w liszaiu 
odmienione włosy, a iż nie wklękł głęboko 
w skorę, ale sie nie iako zaczerniewa, tedy go 
zadzierży w zamknieniu Kapłan przez siedmi 
dni. 

27. A gdzieby dnia siodmego obaczył że 
sie szerzy na skorze, zezna go być nieczystem, 
bo iest zarażenie trądu. 

28. Aiesliż tenże liszay zOostawa na swem 
mieyscu, a nie szerzy sie po skorze, ale sie za- 
czerniewa, iest puchlina z sparzenia, A kapłan 
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zezna iż iest czystem, abowiem iest zapalenie 
z sparzeliny. 

29. Także gdyby mąż abo niewiasta na gło- 
wie, abo na brodzie mieli iaki przymiot. 

30. Tedy ma kapłan oglądać gi, a będzieli 
głębiey w skorze, i ma w sobie włosy pożołkłe 
a cienkie, zezna go być nieczystem, Abowiem 
są parchy, a trąd na głowie, abo na brodzie. 

31. Aleiesliby obaczył kapłan iż on parch 
nie iest głębiey w skorze, a nie byłby w niem 
włos czarny, tedy człeka onego ktory ma na 
sobie parchy, zamknie go osobno przez siedmi 
dni. 

32. Potym dnia siodmego obeyzry kapłan 
przymiot on, a iesliż sie parch nie szerzy, i nie 
ma w sobie pożołkłych włosow, a nie wpił sie 
głębiey w skorę. 

33. Iedy go ogolą, nie ruszaiąc mieysca 
sparszywiałego, ale onego parszywca zadzierży 
powtore kapłan w zamknieniu przez siedmi 
dni. 

34. A potym dnia siodmego ogląda kapłan 
ony parchy, ktore iesliż sie po skorze nie sze- 
rzą, i nie są głębiey w skorze, tedy go zezna 
kapłan być czystem, a przeprawszy odzienie 
swoie, będzie czystem. 

35. Aleiesliżby zasie po oczyścieniu począł 
sie parch szerzyć po skorze. 

36. Tedy go ma oglądać kapłan, a iesliż sie 
patch on szerzy po skorze, iuż kapłan nie ma 
patrzeć włosow pożołkłych, bowiem iest nie- 
czysty. 

37. Wszakoż iesli parch trwa w swey bar- 
wie, a włos czarny w niem narasta, tedy sie iuż 
zgoiły ony parchy, i sam iest czystem, A prze- 
toż go zezna kapłan czystem. 

38. A iesliby też mąż abo niewiasta na sko- 
rze swey mieli blizny białe po ciele. 

39. Tedy ie ma oglądać kapłan, a iesliżby 
sie blizny ony na skorze ciała iego białe zaczer- 
niewały, tedy są tylko liszaie białe, a on sam 
iest czystem. 

40. Ktemu iesliby ktoremu mężowi włosy 
z głowy opadały, tedy iest łysy, a ktemu czysty. 

41. Aiesliżby na przodku głowy iego opa- 
dły włosy, tedyć też iest tylko łysy, ale czysty. 

42. Wszakże iesliby na łysinie z przodku 
abo z tyłu okazała sie blizna biała abo zczer- 
wieniała, tedy iest trąd rostący na obłysieniu, 
tak z przodku iako z tyłu. 

43. Ima to oglądać kapłan, a iesliżby oba- 
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czył iżby blizny ony puchnęły, bielaiąc sie i za- 
czerwieniaiąc po ktoreykolwiek stronie łysiny, 
iakoby na kształt trądu na skorze ciała. 

44. Tedy człowiek on iest trędowaty i nie- 
czysty, i ma zeznać kapłan że iest nieczystem, 
gdyż taki przymiot ma na głowie. 

45. P A trędowaty ktory iest tym zarażon, 
ma chodzić w rozdartem odzieniu, z gołą gło- 
wą, zakrywaiąc usta, a że iest nieczystem woła- 
iąc. 

46. I iak długo ono zarażenie ma na so- 
bie, będzie nieczystem: Osobno mieszkać ma, 
a precz za namioty będzie miał mieszkanie 
swoie. 

47. Agdy też na ktorey szacie byłaby znale- 
ziona zmaza trędu, chociaż będzie szata z weł- 
ny, chociaż lniana. 

48. Także gdyby była na osnowie abo na 
wątku, tak lnianem iako i wełnianem, i na ia- 
kiey skorze, abo na iakieykolwiek rzeczy sko- 
rzaney. 

49. A byłaby ona zmaza zielona abo czer- 
wona na szacie, abo na iakiey skorze, na osno- 
wie, na wątku, i też na iakieykolwiek rzeczy 
skorzaney: Tedy to będzie zmaza trądu, a ma 
ią oglądać kapłan. 

50. A oglądawszy kapłan zmazę onę, za- 
dzierży ią w zamknieniu przez siedmi dni. 

51. Potym dnia siodmego gdy obeyzry ka- 
płan zmażę, iesliżby sie szerzyła na szacie, abo 
na osnowie, abo na wątku, abo na iakiey sko- 
rze, także i na każdey rzeczy z skory urobioney, 
tedy iest trąd iadowity i nieczysty. 

52. Ma tedy spalić taką szatę, abo osnowę, 
abo wątek, tak z wełny iako i lniany, i wszelką 
rzecz skorzaną, na czemby iedno była zmaza, 
Abowiem iest trąd iadowity, i przetoż w ogniu 
ma być spalon. 

53. Alegdyby obaczył kapłan iż ona zmaza 
nie szerzy sie na szacie, na osnowie, na wątku, 
i na każdey rzeczy skorzaney. 

54. Roskaże ono uprać na czem iest zma- 
za, a powtore ono przez siedmi dni zadzierży 
w zamknieniu. 

55. Aiesliby po onym upraniu obaczył ka- 
płan, iż zmaza ona barwy swey nie zmieniła, 
aniby się też szerzyła, tedy iest rzecz nie czysta, 


DZ tąd mamy naukę iaki iest stan człowie- 
ka w grzechu zatwardzonego, i iaki ma być 
stan iego w zgromadzeniu wiernych. 
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a tak ma być w ogniu spalona, chociażby sie ta- 
kie spełznienie wiadło w nowe abo w wiotche 
sukno. 

56. Wszakoż iesliby kapłan obaczył zmazę 
po upraniu, nie tak znaczną iako pierwey była, 
odedrze ią tak od szaty, iako i od skory, od 
osnowy, i od wątku. 

57. Lecz iesliżby sie ieszcze okazowała na 
szącie, na osnowie, na wątku, ina iakiej rze- 
czy skorzaney, iest trąd mnożący się: A przetoż 
rzecz ta na ktoreybykolwiek był, spalona bę- 
dzie. 

58. Ale gdy wypierzesz szatę, osnowę, wą- 
tek, abo też ktorąkolwiek rzecz skorzaną, a zgi- 
nęłaby zmaza, tedy ma być powtore uprana, 
a tak będzie czysta. 

59. Atać iest ustawa około rozeznania trą- 
du na szacie z wełny abo ze lnu, na osnowie, 
i na wątku, abo na każdey rzeczy skorzaney, 
iako to ma być rozeznano iż iest czyste abo 
nieczyste. 
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q 2: Oczyścianie trędowatego. 
34. Oczyścianie domu trądem 
zarażonego. 


1. Potym Pan mowił do Moiżesza temi sło- 


2. A Tać iest ustawa około trędowatego 
gdy będzie miał być oczyścion, ma być j przy- 
wiedzion do kapłana. 

3. A wynidzie kapłan za namioty aby go 
oglądał, iesliżby trędowaty uleczon był od trą- 
du swego. 

4. Tedy roskaże kapłan aby wziął dla oczy- 
ścienia swego dwa wrobla żywe i zdrowe, drze- 
wo cedrowe i iedwab czerwony, i Izop. 

5. Tedy roskaże iednego wrobla zarznąć 
w naczyniu glinianem nad wodą żywą. 

6. A weźmie żywego wrobla, drzewo ce- 
drowe, i on iedwab czerwony, i Izop, i zmacza 
ie z onem żywem wroblem, we krwi zabitego 
wrobla nad wodą żywą. 

7. Tedy tem siedmi kroć pokropi, onego 
ktory ma być oczyścion od trądu, i oczyści go, 


A'Trędowaty oczyściony znamionuie stan 
człowieka w grzechu zastarzałego i zatwar- 
dzonego, nad ktorem sie Bog zmiłował wy- 
imuiąc go z nieczystości, i z nieprawości iego. 


"Mat.8:4. Mar.1:44. Luk.5:14. 
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potym wolno puści wrobla żywego w pole. 

8. Aten ktory iest oczyścion upierze sza- 
ty swe, i ogoli wszytki swe włosy, a omyie sie 
wodą żeby był czystem, potym do namiotow 
wnidzie, a przez siedmi dni będzie mieszkał 
przed namiotem swoiem. 

9. Potym dnia siodmego ogoli wszytki swe 
włosy na głowie, brodę swą, i brwi nad oczy- 
ma swemi, i wszytki ine włosy swoie, przytym 
uprawszy szaty swe, omyie wodą ciało swe, ? 
i także oczyscion będzie. 

10. A osmego dnia potym weźmie dwa ba- 
ranki zdrowe, i owieczkę iednę łońską zdrową, 
i troię dziesięć częsci mąki pszenney zmiesza- 
ney z oliwą ku ofierze śniedney, i © Log oliwy. 

I. Tedy kapłan ktory oczyściać będzie, po- 
stawi onego ktory ma być oczyscion, z temi 
rzeczami przed Panem u drzwi przybytku zgro- 
madzenia. 

12. Potym weźmie kapłan baranka iedne- 
go, a ofiarować go będzie za występek, z Lo- 
giem oliwy, i będzie obracał przed Panem ony 
rzeczy. 

13. Zarznie też barana onego na mieyscu 
gdzie sprawuią ofiary za grzech, i ofiary zapalo- 
ne na mieyscu swiętem, Abowiem iako ofiara 
za grzech należy na kapłana, tak też i ta za wy- 
stępek, abowiem iest rzecz naswiętsza. 

14. I weźmie kapłan krwie z ofiary za wy- 
stępek, a pomaże ią koniec P ucha prawego, 
onemu ktory oczyścion być ma, także palec 
wielki u prawey ręki, i palec wielki u prawey 
nogi iego. 

15. Weźmie też kapłan z onego Logu oliwy, 
a wleie sobie na lewą dłoń. 

16. I omoczy w niey palec swey prawey rę- 
ki, a siedmi razow oną oliwą przed Panem pal- 
cem kropić będzie. 

17. A ostatkiem oliwy ktora zostanie na 
dłoni, pomaże kapłan koniec ucha prawego 


BWszytka ta taiemnica około oczyściania 
i omywania, znamionuie omycie i oczyście- 
nie oney krwie ktora iest podana za ofiarę dla 
grzechow świata wszytkiego. 

CLog to słowo żydowskie, znamionuie 
miarę, ktora w sobie ma tak wiele iako sześć 
skorup iaiowych wody abo czego inszego. 

D'Ta Cerymonia znaczy słuchanie nauki 
swiętey, I posłuszeństwo iey powinne, rzeczą 
i skutkiem. 
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onemu ktory oczyścion być ma, także palec 
wielki prawey ręki, i palec wielki prawey nogi 
iego, na oneyże krwi ktora iest ofiarą za wystę- 
pek. 

18. Ktemu coby też ieszcze zostało oliwy 
na dłoni kapłanowey, tem pomaże głowę one- 
go ktory ma być oczyścion, a sam Kapłan uczy- 
ni za niem modlitwę przed Panem. 

19. Tamże on kapłan uczyni ofiarę za 
grzech, a będzie sie modlił za onem ktory ma 
być od nieczystosci swey oczyscion, potym ma 
zarznąć paloną ofiarę. 

20. I ofiarować będzie na ołtarzu Kapłan 
zapaloną ofiarę, i ofiarę śniedną modląc sie za 
niem, a będzie oczyścion. 

21. Aiesliżby kto był tak ubogi iżby tego 
mieć nie mogł, tedy ma wziąć iednego barana 
ku ofierze za występek dla podnoszenia, aby 
sie kapłan modlił za niem, A dziesiąta część 
mąki pszenney, nagnietaney z oliwą ku ofierze 
śniedney, i ieden Log oliwy. 

22. Ktemu dwie synogarlicy, abo dwoie 
gołąbiąt, czego z tych dostać może, z ktorych 
iedno na ofiarę za grzech, a drugie ku ofierze 
paloney będzie. 

23. I przyniesie to osmego dnia dla oczy- 
scienia swego do kapłana, przed drzwi Przy- 
bytku zgromadzenia, przed oblicznosć Pań- 
ską. 

24. Weźmie tedy kapłan barana ofiary za 
grzech, i Log oliwy, obracaiąc to w ofiarowa- 
niu przed Panem. 

25. A zarznie barana ofiary za występek, 
a omoczywszy palec we krwi, pomaże koniec 
prawego ucha onemu co ma być oczyscion, 
także palec wielki ręki prawey, i palec wielki 
nogi prawey iego. 

26. Potym kapłan naleie też oliwy na lewą 
dłoń swoię. 

27. A będzie siedmi kroć kropił maczaiąc 
w niey palec ręki swey prawey przed Panem. 

28. A co ieszcze zostanie na dłoni oliwy, 
tym pomaże koniec ucha prawego onemu kto- 
ry oczyścion być ma, także palec wielki prawey 
ręki, i palec wielki prawey nogi iego, na oneyże 
krwi ktora iest ofiarą za występek. 

29. Ktemu coby też ieszcze zostało oliwy 
na dłoni kapłanowey, tem pomaże głowę one- 
go ktory ma być oczyścion, aby go tak oczyścił 
przed Panem. 

30. Zarznie potym iednę synogarlicę abo 
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iedno gołąbię, czegokolwiek z tych dostać mo- 
że. 

31. A tak iedno z onych co mieć będzie, 
odda na ofiarę za grzech, a drugie ku paloney 
ofierze, oprocz ieszcze śniedney ofiary, A tak 
go oczysci przed Panem. 

32. Ataćiest ustawa około człowieka, na 
ktoremby było zarażenie trądu, a ktory nie 
wszytkiego dostać może ku oczyścieniu swe- 
mu. 

33. Rzekł potym Pan do Moiżesza i Aaro- 
na temi słowy. 

34. Gdy wnidziecie do ziemie Chanaan, 
ktoram wam dał w osiadłość: Iesliżbych dopu- 
ścił na ktory dom mieszkania waszego zaraże- 
nie * trądu. 

35. Iedy on ktoregoby ten dom był, ma 
idź opowiedzieć to Kapłanowi, iż coś podob- 
nego zarażeniu trądu daie sie widzieć na domu 
iego. 

36. Roskaże tedy kapłan wyprzątnąć dom 
pierwey niż sam wnidzie, aby oglądał zaraże- 
nie ono, iżby sie nic nie splugawiło coby było 
w domu, a także potym wnidzie ku oglądaniu 
domu. 

37. Aiesliżby obaczył zarażenie trądu na 
ścianach domu onego, a dołki czarne pożołkłe, 
abo czerwone, ktoreby w ścianę wklękły. 

38. Tedy kapłan wynidzie przed drzwi do- 
mu onego, i zamknie go przez siedmi dni. 

39. Wroci sie potym dnia siodmego, a iesliż 
obaczy iż sie zarażenie szerzy na ścianach. 

40. Roskaże wyłamać ono kamienie zara- 
żone z Ścian, a wymiotać precz z miasta na 
mieysce nieczyste. 

41. I roskaże we wnątrz dom poskrobać 
wszędy wkoło, a ono co zskrobano, wysypać 
precz za miasto na miesce nieczyste. 

42. Anaono mieysce ine kamienie maią 
wprawić, a inszem wapnem potynkuią dom. 

43. Ale iesliż po onem wymiotaniu kamie- 
nia, i po skrobaniu, i po tynkowaniu, odnowi 
i mnożyć sie będzie zarażenie w onym domu. 

44. Tedy niech idzie kapłan a ogląda, i ie- 
sliż gdzie uyzry a ono sie szerzy zarażenie w do- 
mu, iest iadowity trąd w domu onem, a prze- 
toż iest nieczysty. 

45. Tamże dom on każe rozwalić, z kamie- 


EByła to zmaza przemierzła, ktora przy- 
lnęła na ścianach w domoch. 
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niem, z drzewem, i ze wszytkiem wapnem, 
a wyniosą on wszytek rum precz za miasto 
na mieysce nieczyste. 

46. Ten ktoryby wszedł do domu onego 
przez ten czas gdy będzie zamknion, nieczy- 
stem iest aż do wieczora. 

47. Aktoby spał w onym domu, ma uprać 
szaty swe, także i ten co i tam iadł, ma też uprać 
szaty swoie. 

48. Ale iesliby przyszedszy obaczył kapłan, 
iż sie nie szerzy zarażenie w domu onem, po- 
tym gdyby gi potynkowano, tedy zezna iż iest 
czysty, abowiem zginęło zarażenie ono. 

49. A tak ku oczyścieniu onego domu, 
weźmie dwa wrobla, drzewo cedrowe, iedwab 
czerwony, i Izop. 

50. Izarznie wrobla iednego, w naczyniu 
glinianem nad wodą żywą. 

51. A weźmie drzewo cedrowe, iedwab 
czerwony, i Izop, i wrobla żywego, a zmacza to 
wszytko we krwi wrobla zabitego, i w wodzie 
żywey, a tym siedmi kroć ma on dom pokro- 
pić. 
52. Oczyści tedy dom krwią wrobla one- 
go, i wodą żywą, i żywem wroblem, drzewem 
cedrowem, Izopem, i iedwabiem czerwonem. 

53. A potym żywego wrobla puści wolno 
precz za miasto w pole, a tak oczyści on dom, 
że będzie czystem. 

54. Ataćiest ustawa około każdey niemo- 
cy trądu, i parchow. 

55. Otrędzie też na szacie, i na domu. 

56. Io guziech, o liszaioch, i o białych bli- 
znach. 

57. Ku nauce rozeznania, w ktory czas co 
iest czystego abo nieczystego: A toćiest ustawa 


około trądu. 


KAPITUŁA 15 
€ 2. O człowieku z ktorego nasienie 
płynie. 3. Splugawienie iego. 13. Oczy- 
ścienie iego. 19. Niewiasta przyrodzo- 
ną niemoc maiąca a splugawienie iey. 
28. Oczyścianie iey. 


1. Mowił potym Pan do Moiżesza i do 
Aarona w ty słowa. 

2. Powiedzcie tak synom Izraelskiem, 
Z ktoregobykolwiek męża nasienie płynęło, 


A 


ATu z tego miesca rozumieć mamy o każ- 
dem mężu ktory poddan iest roskoszam, 
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ten będzie nieczystem. 

3. A toćbędzie znak nieczystego płynienia 
iego, gdy abo z niego popłynie abo w niem 
zgęstnieje nasienie. 

4. Na ktorembykolwiek łożu taki ktory 
ma płynienie nasienia leżał, łoże ono iest nie- 
czyste, i na czembykolwiek siadł, to nieczyste 
będzie. 

5. Ktoby sie dotknął łoża iego, upierze 
odzienie swoie, a omyie sie wodą, a będzie nie- 
czystem aż do wieczora. 

6. Ktoby też siadł na tym na czem ten sie- 
dział co z niego płynie, ma uprać szaty swe, 
i omyć sie wodą, a będzie nieczystem aż do 
wieczora. 

7. Także iesliby sie $ kto tknął ciała męża 
onego z ktorego płynie nasienie, ma uprać sza- 
ty swe, i omyć sie wodą, a będzie nieczystem 
aż do wieczora. 

8. Tesliby też kto czystem będąc od niego 
był oplwan, ma on uprać szaty swe, i omyć sie 
wodą, a będzie nieczystem aż do wieczora. 

9. To też wszytko na czemby iedno ieź- 
dził mąż płynienie maiący, będzie nieczysto. 

10. Ktobysie też iakieykolwiek rzeczy do- 
tknął, ktoraby iedno była pod niem, nieczy- 
stem będzie aż do wieczora, a ktoby ie nosił, 
upierze szaty swe i omyie sie wodą, a będzie 
nieczystem aż do wieczora. 

11. Ktemu też kogoby sie dotknął ten co 
płynienie cierpi, nie umywszy przed tym rąk 
swych, tedy on ktorego dotknął, ma uprać sza- 
ty swe, a omyć sie wodą, a będzie nieczystem 
aż do wieczora. 

12. Aiesliż sie człowiek taki dotknie naczy- 
nia iakiego glinianego, tedy takowe naczynie 
stłuczono będzie, a iesliż będzie drzewiane na- 
czynie, tedy wodą wypłukać maią. 

13. Ale gdyby on człowiek od takiego pły- 
nienia był oczyścion, odłoży sobie siedmi dni 
ku oczyścieniu swemu, i upierze szaty swe, 


a pożądliwościam ciała swego, ktori i sam i ze 
wszytkiemi sprawami swemi iest nieczysty. 
Ktorzy sie z ludzmi nieczystemi stowa- 

rzyszaią, i sami też sie nieczystemi stawaią. 

CSłowo to ktore tu położył Moiżesz, zna- 
czy tu wszytek rząd, ktory na koniu bywa, sio- 
dło abo i co inego, ktemu też tem płynieniem 
tak mężowem iako i niewieściem, o ktoren tu 
przypomina, daie nam znać, iż Pan Bog po 
nas chce wielkiey a osobliwey czystości. 
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a ciało swe omyie żywą wodą, i tak sie stanie 
czystem. 

14. Potym osmego dnia weźmie sobie dwie 
synogarlicy abo dwoie gołąbiąt, a prziydzie 
przed Pana do drzwi przybytku zgromadzenia, 
a to odda kapłanowi. 

15. Tedy kapłan iedno z nich ofiarować bę- 
dzie P za grzech, a drugie ku ofierze paloney, 
a tak go oczyści przed Panem od płynienia na- 
sienia iego. 

16. Mąż z ktoregoby przez sen wyszło na- 
sienie, wszytko swe ciało omyie wodą, a nie- 
czystem będzie aż do wieczora. 

17. Ktemu iesliby iaka szata, abo skora na- 
sieniem płynącem spluskana była, tedy musi 
być przeprana w wodzie, a będzie nieczysta aż 
do wieczora. 

18. Iesliby mąż ten ktory cierpi płynienie 
nasienia, spał z niewiastą, oboie sie maią omyć 
wodą, a nieczystemi aż do wieczora będą. 

19. Także niewiasta ktora będzie cierpieć 
swą chorobę iżby krew płynęła z niey, przez 
siedmi dni osobno ma mieszkać, a ten ktoryby 
sie iey tknął, nie czystem będzie aż do wieczo- 
ra. 

20. I na ktoreyby iedno rzeczy leżała po- 
kąd iest w chorobie swoiey, ona rzecz nieczystą 
będzie, także na czembykolwiek iedno siedzia- 
ła, tedy też to nieczyste będzie. 

21. Ktożkolwiek sie też dotknie łoża iey, 
upierze szaty swoie, a sam sie też omywszy wo- 
dą, nieczystem będzie aż do wieczora. 

22. Także gdyby sie kto dotknął tego na 
czemby ona siedziała, ten upierze szaty swe, 
a omywszy sie będzie nieczystem aż do wieczo- 
ra. 

23. Abo iesliby na łożu leżał abo na czem- 
kolwiek siedział, na czemby też ona siedziała, 
z onego dotknienia będzie nieczystem aż do 
wieczora. 

24. Przytym * iesliby sie trefiło mężowi 
spać z nią, a byłby chorobą iey splugawion, 
tedy nieczystem będzie przez siedmi dni, i każ- 
de łoże na ktoremby leżał, nieczyste będzie. 

25. Też iesliby niewiasta cierpiała płynie- 


DO tym patrz niżey w Kap.16. w wierszu.3. 

ETo mamy rozumieć o samem tylko leże- 
niu oprocz każdego złączenia: Bo iesliżby sie 
złączenie w tym trefiło, tedy obadwa wedle 
prawa Bożego, śmiercią bywali karani. 
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nie krwie przez niemało dni, nie onego czasu 
gdy miewa swą chorobę, abo iżby ią dłużey 
choroba płynąca trzymała niż zwykła bywać, 
przez on wszytek czas nieczystego iey płynie- 
nia, tak iako gdy czasu swego chorować zwy- 
kła, nie czysta będzie. 

26. Każde łoże pokiby płynienie cierpia- 
ła, także rownie będzie nieczyste, iako czasu 
tego kiedyby cierpiała chorobę swoię, i to na 
czemby siedziała, nieczyste iest, iako i czasu iey 
choroby. 

27. Ktożby sie kolwiek dotknął tych rze- 
czy, nieczystem będzie, i da uprać szaty swe, 
i omyie sie wodą, a będzie nieczystem aż do 
wieczora. 

28. Aleiesliby ona była czysta od płynienia 
swego, tedy sobie odłoży siedmi dni, a oczy- 
ściać sie będzie. 

29. Potym dnia osmego weźmie ona dwie 
synogarlicy abo dwoie gołąbiąt, ktore doniesie 
kapłanowi do drzwi przybytku zgromadzenia. 

30. Tedy iedno znich będzie kapłan ofiaro- 
wał ofiarę za grzech, a drugie ku paloney ofie- 
rze, i będzie się za nią modlił Panu, dla onego 
iey nieczystego płynienia. 

31. Atak tem sposobem syny Izraelskie od 
ich nieczystości oczyściaycie, aby dla swych 
plugastw nie poumierali, gdyby mieli spluga- 
wić przybytek moy, ktory iest w pośrzod ich. 

32. Ataćiest ustawa około tego, w ktorem 
sie otrzymać nie może przyrodzone nasienie 
iego, a ktory cierpiąc płynienie nasienia nie- 
czystem sie stawa. 

33. Także i około niewiasty, ktora prze swą 
chorobę ma być osobno wyłączona, i tego z ko- 
goby płynęło nasienie iego, tak z mężczyzny 
iako i z niewiasty: A nad to i około każdego 
tego, coby z nieczystą niewiastą spał. 


KAPITUŁA 16 
€ i. Przygotowanie Kapłańskie kie- 
dy ma wchodzić do mieysca swiętego. 
12. Oczyścienie mieysca swiętego Przy- 
bytku, i Ołtarza. 21. Kozieł na puszczą 
wypuszczony. 


1. Potym mowił Pan Moiżeszowi j po 
śmierci onych dwu synow Aaronowych, kto- 
rzy ofiaruiąc Panu są zamordowani. 

2. Itak rzekł Moiżeszowi, Mowi do Aaro- 


Wyższey.10:20. 
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na brata twego, " Niech do miesca Swięte- 
go niewchadza leda kiedy, za Zasłonę przeciw 
Wieku, ktore iest na skrzyni, aby nie umarł, 
abowiem sie okażę w obłoku nad wiekiem. 

3. Ale tem obyczaiem bedzie wchadzał 
Aaron do mieysca swiętego, to iest z Cielcem 
na ofiarę za grzech a z Skopem ku ofierze palo- 
ney. 

4. Oblecze sie w poświęconą szatę lnianą, 
a wzuie na ciało swe ubranie lniane, i opasze 
sie pasem Inianem, włoży też na głowę czapkę 
lnianą, ktore są ubiory swięte, co sie w nie ma 
obłoczyć gdy omyie ciało swe. 

5. A weźmie od wszytkiego zgromadze- 
nia synow Izraelskich Dwa Kozły na ofiarę za 
grzech, i lednego Barana ku ofierze paloney. 

6. Tedi Aaron Cielca za grzech swoy ofia- 
rować będzie modląc sie tak sam za sie, iako 
i za swoy dom. 

7. Weźmie też on dwa Kozły, a postawi ie 
przed Panem u drzwi przybytku zgromadze- 
nia. 

8. Potem Aaron rzuci los miedzy ony dwa 
kozły, ieden los z strony Pana, a drugi los z stro- 
ny * Azazela. 

9. I będzie Aaron ofiarował kozła na kto- 
rego padnie los z strony Pańskiey, a ta ofiara 
za grzech będzie. 

10. Ale kozła na ktorego padnie los z stro- 
ny Azazela, postawi żywego przed Panem, aby 
sie modląc nad niem wypuścił go na puszczą 
Azazel. 

I. Przytem Aaron ofiarować będzie Cielca 
za grzech SWOY, a ofiaruiąc go, 1 sam za sie i za 
dom swoy modlić sie będzie. 

12. Tedy weźmie kadzidlnicę pełną węgla 
goraiącego z ołtarza, ktory iest przed Panem, 
i pełną garść rzeczy wonnych na proch star- 
tych, a to wniesie za zasłonę. 

13. 3I wsypie ony prochy na ogień przed 
Panem, aby dym kadzenia okrył Wieko ktore 
iest na Skrzyni swiadectwa, a tak nieumrze. 


A]est własne imię iednei gori niedalego Sy- 
nai, ktorą tak zową dla kozła ktorego tam wy- 
puszczano. 

BTO znaczy iż Bog nie iest ubłagan oprocz 
modlitwy Kapłana nawyższego, ktora sie 
przez to kadzenie znaczy, A ten nawyższy ka- 
płan iest sam Krystus. 


tW.2.Mo.30:10. Zyd.9:7. 
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14. ©" Weźmie też Cielcowey krwie, a palec 
swoy w niey maczaiąc, będzie ią kropił przed 
Wiekiem ku wschodu słońca: Siedmi kroć bę- 
dzie kropił palcem swem przed Wiekiem oną 
krwią. 

15. Zarznie też i Kozła na ofiarę za grzech 
ludu, a wniesie krewi iego za zasłonę, i będzie 
też kropienie czynił z oney iego krwie, tak iako 
czynił z Cielcowey krwie nad Wiekiem i przed 
Wiekiem. 

16. I tak oczysci Mieysce Święte od nieczy- 
stot synow Izraelskich, i od przestępstwa ich, 
a także i od wszech grzechow ich: Toż też uczy- 
ni w przybytku zgromadzenia, ktory iest z nie- 
mi w pośrzodku ich nieczystot. 

17. $ A naten czas w Przybytku zgroma- 
dzenia żaden z ludu niechay nie będzie gdy on 
do mieysca swiętego wnidzie ku modlitwie, 
ażby wyszedł odprawiwszy modlitwę, sam za- 
się, za dom swoy, i za wszytko zgromadzenie 
Izraelskie. 

18. I wnidzie do Ołtarza przed Pana, 
a oczyści go, i rogi iego wkoło krwią cielcową, 
i kozłową pomaże. 

19. Asiedmi kroć będzie nań kropił, bio- 
rąc krewi onę na palec swoy, a tak gi oczyści 
i poświęci od nieczystot synow Izraelskich. 

20. Potym gdy odprawi poświącanie Miey- 
sca Swiętego, Przybytku, i Ołtarza, Kozła ży- 
wego przywiedzie. 

21 A włożywszy Aaron ręce swe na głowę 
Kozła żywego, ? wyznawać będzie nad niem 
wszytki złości, przestępstwa, i grzechy synow 
Izraelskich, * A włoży ie na głowę Kozła onego, 
a wypuści gi na puszczą przez Człowieka na to 
obranego. 


ĆWeście do miesca swiętego przez krewi, 
znaczy weście Krystusowo do mieysca swięte- 
go niebieskiego, z wiernemi swemi przez wła- 
sną krewi swoię. 

DZ tąd sie okazuie, iż nam grzechy nie by- 
waią odpuszczone, ażbysmy ie pierwey po- 
znali i na sie ie wyznali. 

Elezus Krystus iestci ten żywy kozieł, na 
ktorego głowę złożone są wszytki grzechy 
swiata: A ta puszcza znamionuie opuściałość, 
w ktorey był gdy wołał iż iest od Oyca opusz- 


czonem. 


1Q czem Zy.9:14.119. 
ŚLuk.1:10. 
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22. A tak Kozieł on odniesie na sobie 
wszytki ich nieprawości do ziemie opustosza- 
łey, gdy go on Człowiek na puszczą precz pu- 
ści. 

23. Potym się wroci Aaron do przybyt- 
ku zgromadzenia, a odzienie lniane ktore ob- 
lokł wchodząc do Mieysca Swiętego, zwlokszy, 
tamże zostawi. 

24. Omyie też wodą ciało swe na Mieyscu 
Swięten, a oblecze sie w szaty swe: A wyszed- 
szy sprawować będzie zapaloną ofiarę, i swą, 
i wszego ludu, modląc sie sam za sie i za lud. 

25. Tłustość ofiary uczynioney za grzech, 
spali na ołtarzu. 

26. A ten ktory zawiedzie Kozła do Aza- 
zela, upierze szaty swe, omywszy wodą ciało 
swe, a potym wnidzie do namiotow. 

27. A Cielca i Kozła ktore zarzniono 
za grzech, a ktorych krewi wniesiona iest do 
Mieysca Świętego, ku sprawowaniu oczyście- 
nia, wyniosą precz za namioty, tamże skory 
ich i mięso, społu i z gnoiem ich ognien niech 
spalą. 

28. Aten co ie palić będzie, upierze szaty 
swe, omywszy ciało swe wodą, i tak potym 
wnidzie do namiotow. 

29. A tak wiecznie oto ta ustawa będzie 
miedzy wami, dnia dziesiątego Miesiąca Siod- 
mego, ” abyście ciała swe trapili, a wszytkich ro- 
bot zaniechali, każdy tak domowy iako i gość, 
ktory mieszka miedzy wami. 

30. Abowiem tego dnia będzie sie kapłan 
modlił za wami, abyście oczyścieni byli od 
wszytkich grzechow waszych: A także przed 
oblicznoscią Pańską oczyścienie będzie. 

31. To tedy będziecie mieć za odpoczynie- 
nie swięte, trapiąc sami siebie tą ustawą wiecz- 
ną. 
32. A to oczyscienie sprawi kapłan ktory 
będzie pomazany, a ktorego ręce ku sprawo- 
waniu urzędu kapłańskiego na mieysce oyca 
iego poświęcone będą, oblokszy na sie swięte 
odzienie lniane. 

33. A tak oczyści Mieysce Naświętsze, 
Przybytek Zgromadzenia, Ołtarz, Kapłany, 


FTo trapienie bywało przez wstrzymawa- 
nie od pokarmow i od inych rzeczy, ktore sie 
ciału podobaią, na znak załości a pokutowa- 
nia za grzech. 


"Zyd.13:11. 
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i lud wszytek w onym zgromadzeniu. 

34. A także to będzie miedzy wami za usta- 
wę wieczną, ku oczyscieniu synow Izraelskich, 
od wszytkich grzechow ich © raz w rok: Iuczy- 
nił Moiżesz iako mu był Pan roskazał. 


KAPITUŁA 17 
€ 3. Mieysce ku sprawowaniu ofiar. 
7. Bogu a nie dyabłu ofiary sprawo- 
wane być maią. 10. Zakazuie aby nikt 
nie iadł krwie rzeczy martwych. 11.y.14. 
Abowiem dusza ciała źwierzęcego iest 
wę krwi. 


1. Tedy rzekł Pan do Moiżesza w ty słowa. 

2. Mowi do Aarona i Synow iego, tudziesz 
i do wszytkich Izraelitow, a powiedz iem, Toć 
iest co Pan roskazał tak mowiąc. 

3. Ktobykolwiek z domu Izraelskiego za- 
rznął ku ofierze wołu abo owcę, abo kozę, tak 
w namieciech, iako i za namioty. 

4. Anie przywiodłby tego do drzwi przy- 
bytku zgromadzenia ku ofiarowaniu Panu, 
przed przybytek Pański, takiemu to rozlanie 
krwie za mężoboystwo przyczytane będzie, 
a przetoż będzie wykorzenion z pośrzod lu- 
du swego. 

5. Synowie tedy Izraelscy gdy będą co 
chcieli ofiarować gdzieżkolwiek na polu, przy- 
wiesć maią ofiary swoie przed Pana do drzwi 
przybytku zgromadzenia, a oddać ie kapłano- 
wi, a tak niech sprawuią ofiary spokoyne Panu. 

6. Potym kapłan wyleie krewi na ołtarzu 
Pańskiem przed przybytkiem zgromadzenia, 
a spali tłustość ich ku przyiemney wonności 
Panu. 

7. A niechay iuż więcey ofiar swych nie 
ofiaruią * dyabłom, z ktoremi sie scudzołożyli, 
A ta ustawa niechay wiecznie zostanie miedzy 
niemi, i miedzy potomstwy ich. 

8. Nadto iemieszcze powiedz, lesliżby kto 
zdomu Izraelskiego, abo z cudzoziemcow mie- 
dzy wami mieszkaiących chciał oddać ofiarę 
zapaloną abo śniedną. 

9. Anie przywiodłby tego do drzwi przy- 


bytku zgromadzenia ku ofierze Panu, ten 


GQ tym patrz u Pawła S. do Zyd.9:7. 

ASłowa Zydowskie znamionuią dyabły, 
ktorzy w osobach ludzi iako źwierzęta kosma- 
tych okazować sie zwykli, iako są Satyrowie, 
abo dzicy mężowie, ktore ten lud chwalił iako 
i Egiptcyanie, gwałcząc wiarę powinną Panu. 
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niech będzie wykorzenion z ludu swego. 

10. Ktemu iesliby kto z domu Izraelskiego, 
abo gość miedzy niemi mieszkaiący iadł iaką 
krewi, na takiego sie ia rozgniewawszy wygła- 
dzę go z pośrzod ludu iego. 

11. Abowiem dusza zwierzęcia iest B we 
krwi, ktoram ia wam na to dał, żebyscie ią na 
ołtarzu ofiarowali dla ubłagania za dusze wa- 
sze, © bo oto krewi ta oczyścia duszę. 

12. A dla tegoż zakazałem synom Izrael- 
skim, aby żaden z nich a także i przychodzień 
ktory mieszka u nich nie iadł krwie. 

13. Ale iesliby ktory z Izraelczykow abo 
gość mieszkaiący z niemi, ułowił iakie zwierzę 
abo ptaka, coby sie ieść godziło, tedy krewi 
iego niech rozleie i ziemią zasypie. 

14. * Abowiem dusza zwierzęcia iakiegoż- 
kolwiek, krewi iego iest, ktora iest w niem mia- 
sto dusze: A przetoż zakazałem Izraelitom po- 
żywać krwie zwierzęcei, gdyż iest krewi dusza 
ich, ktorey ktożbykolwiek pożywał, zamordo- 
wan będzie. 

15. Też iesliby kto iadł co zdechłego, abo 
coby zwierzę iakie zaiadło, chociażby był do- 
mowy, chociaż gość, tedy ten uprać ma szaty 
swe, a omyć ciało swe wodą, a nieczystem bę- 
dzie aż do wieczora, ale potym czystem będzie. 

16. Ale iesliby nie uprał odzienia swego, 
a nie omył ciała swego, odniesie pomstę za 
złość swoię. 


KAPITUŁA 18 

€ 3. Aby nie nasladowali Egiptcy- 
anow. 4. Roskazania Pańskiego powin- 
na rzecz słuchać. 6. Złączania nie słusz- 
ne, izakonem zakazane, i stopnie krew- 
ności. 21. Zakazanie aby ofiar nieczy- 
niono Molochowi. 24. Wszelakiey nie- 
czystości aby sie wystrzegali. 


1. Rzekł tedy Pan tak do Moiżesza. 

2. Mowi do synow Izraelskich a powiedz 
iem, lam iest Pan Bog wasz. 

3. Nie nasladuyciesz zwyczaiow Egipt- 


BDusza zwierzęca złączona iest z iego 
krwią. 

CTa krewi ktorą tu zowie duszą abo żywo- 
tem, znamionuie krewi Krystusowę, ktorą ie- 
stesmy z grzechow naszych oczyścieni a wzię- 
lismy iednanie z Bogiem. 


'W.1.Mo.9:4. 
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skich, miedzy ktoremiscie mięszkali, ani sie tak 
sprawuycie iako Chananeyczycy, do ktorych 
ia was wiodę, ani sie też ich ustaw dzierżcie. 

4. Ale sie sprawuycie wedle praw moich, 
a zachowaycie sie wedle ustaw moich, chodząc 
podług nich, Abowiemci iam iest Pan Bog 
wasz. 

5. A Chowayciesz tedy ustawy i prawa 
moie, ktore człowiek zachowywaiąc, będzie 
w nich żył, Bom ia Pan. 

6. Żaden sie niechay z krewną swą nie złą- 
cza, aby tym zelżyć miał krewnosć powinowa- 
tą, Bom ia Pan. 

7. Sromoty oyca i matki twey odkrywać 
nie będziesz, abowiem iest matką twą, i nie 
masz iey w tym lżyć. 

8. Sromoty macochy twey nie odkryway, 
abowiem to iest pohańbienie oyca twego. 

9. Sromoty siostry twey tak rodzoney iako 
i przyrodney, odkrywać nie będziesz. 

10. Także sromoty wnuczki twey, tak od 
syna iako od dziewki, odkrywać nie będziesz, 
bo to iest twa hańba. 

1. Corki macochy twey, ktora sie narodzi- 
ła od oyca twego, sromoty nie odkryway, bo 
iest siostra twoia. 

12. Ciotki twey po oycu sromoty nie od- 
kryway, bo iest krewna Oyca twego. 

13. Także ciotki po matce twoiey sromo- 
ty odkrywać niebędziesz, bo iest powinowatą 
matce twoiley. 

14. Sromoty stryia twego nie odkryway, to 
iest, nie wchodź do iego żony, boć iest stryina 
twoia. 

15. Niewiastki twey sromoty nie odkry- 
way, bo iest żona syna twego, ktorey o hańbę 
przyprawić niemasz. 

16. ? Iatrewki twey sromoty nie odkryway, 
bo to iest hańba brata twego. 

17. Nie odkryway też sromoty matki i cor- 
ki iey: Corki pasierba twego ani pasierbice nie 
poymuy, abyś miał odkryć sromotę iey, abo- 
wiem są krewni twoi, a to iest rzecz sprosna. 

18. Nie poymuy siostry żony twey po- 


AUstawy ktore tu są opisane, ukazuią wy- 
kład prawa przyrodzonego oprocz Cerymo- 
niy. 

BA to pokiby był ieszcze żyw brat, O czem 
szerzey patrz w.5.Mo.25:5. 


'Ezech.20:11. Rzym.10:5. Gal.3:12. 
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ki ona żywa, abyś miał odkryć sromotę iey, 
a wprawić żonę swą w żałość. 

19. Nie wchodź też do niewiasty ktora 
przyrodzoną chorobę cierpi, a iest dla niey wy- 
łączona, a nie odkryway sromocty iey. 

20. Cudzołostwa i nieczystosci z żoną cu- 
dzą abyś nie popełniał. 

21. * Dzieci twoich nie daway aby ie miano 
przez ogień przenosić przed €Molochem, abyś 
tak nie pohańbił imienia Boga twego, Bomci 
ia iest Pan. 

22. Z mężczyzną nie złączay sie tak iako 
z niewiastą, abowiem to iest rzecz sprosna. 

23. Także i z bestyą żadną złączać sie nie 
będziesz, abyś sie ią miał splugawić: A także 
i niewiasta nie ma sie podawać iakieykolwiek 
bestyey ku złączeniu, Abowiem to iest hanieb- 
na rzecz. 

24. Niechcieyciesz sie tedy żaden z was py- 
skłać złościami takowemi: Boć sie pogaństwo 
wszytkiemi temi rzeczami oszpeciło, ktore ia 
oto wyganiam precz przed wami. 

25. Temić była splugawiona ziemia ich, 
a dlategoż też pomściłem sie złości iey, iż zie- 
mia w ktorey mieszkali, wyrzuciła ie z siebie. 

26. A tak wy ustawy i prawa moie zacho- 
wywać będziecie, nie czyniąc żadney z tych 
wszytkich sprosnosci, każdy tak rodzic ziem- 
ski, iako i gość mieszkaiący z wami. 

27. Abowiemci co mieszkali przed wami 
w Oney ziemi, paraiąc sie wszytkiemi temi spro- 
snosciami splugawili ziemię tę. 

28. A takci was ziemia nie wyrzuci z siebie, 
gdy od was nie będzie splugawiona, tak iako 


CTak zwano bałwana ktorego niewierni- 
cy zacniey miedzy wszytkiemi swoiemi Bo- 
gi chwalili, ofiaruiąc mu ku czci dzieci swe: 
przetoż oni siedmdziesiąt wykładaczow nazi- 
waią go w swen wykładzie Książęciem, gdyż 
oni nędzni bałwochwalcy wierzyli, iż to za- 
cną cześć Bogu czynili, gdy mu tak dziatki swe 
oddawali za ofiarę pod tem tytułem Molo- 
chowem ktory był wnątrz dęty bałwan, kędy 
w niem dziatki zamykano, a ku czci Bogu nad 
ogniem palono. Są niektorzy co mnimaią iż 
tylko ogniska były na ktorych ognie palono 
przed bałwanem, przez ktore dziatki przeno- 
szono, O czem sie dowiesz szerzey w.20.Kap. 
w wierszu.2. 


'Niżey.20:2. 2.Krol.23:10. 
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wyrzuciła pogany, co tam w niey przed wami 
byli. 

29 Abowiem ktorzybykolwiek dopuścili 
sie iedney z tych obrzydłości, ci niechay z po- 
śrzod ludu swego precz wykorzenieni będą. 

30. Strzeżcież tedy ustaw moich, nie naśla- 
duiąc żadney z tych obrzydłości, ktore przed 
wami czyniono, ani sie plugawcie iemi, Abo- 
wiem ia iestem Pan Bog wasz. 


KAPITUŁA 19 

€ 2. Roskazuie aby świętemi byli. 
3. Rodzice we czci mieli a Szabaty swię- 
cili i strzegli sie bałwanow. 9. Roskazu- 
ie o żniwie, i o zbieraniu wina. 11. Aby 
sie wystrzegali kradziestwa, przysięgi, 
i krzywd. 15. Niesprawiedliwosci i po- 
twarzy. 17. Nienawisci, pomsty, i wsze- 
lakiey nie słuszney rzeczy. 23. Ze pierw- 
se owoce z drzew do trzech lat precz 
wyrzucać mieli. 26. Krwie nie poży- 
wać. 31. Czarownikow i gusłownikow 
sie strzedz. 32. Stare mieć w uczciwości. 
33. Cudzoziemce miłować. 35. Iakoteż 
sprawiedliwości strzedz miano. 


1. Potym tak rzekł Pan do Moiżesza. 

2. Mowi do wszytkiego zgromadzenia sy- 
now Izraelskich, a powiedz iem, Świętemi 
bądźcie, Abowiem iam iest swięty Pan Bog 
wasz. 

3. Czci każdy oyca swego i matkę swoię, 
a zachowywaycie Szabaty moie, * Bom ia iest 
Pan Bog wasz. 

4. Nie udawaycie sie za bałwany, ani czyń- 
cie sobie bogow litych, Bomci ia iest Pan Bog 
wasz. 

5. Ajesliż ofiary spokoyne Panu ofiarować 
będziecie, tedy to z swey dobrey woley uczyni- 
cie. 

6. W ten dzień gdy ofiarować będziecie, 
iedzcie, a także i nazajutrz, ale coby na trzeci 
dzień pozostało, spalcie w ogniu. 

7. Aiesliżby to miano ieść trzeciego dnia, 
tedy to obrzydłe a nieprzyjemne będzie. 

8. Ktobykolwiek iadł, odniesie karanie za 
złość swoię, Abowiem splugawił rzecz Pańską 


A'Ty słowa iż często bywaią powtarzane, te- 
dy sie to dla tego dzieie, iż wszytki sprawy na- 
sze zawżdy ku Panu obracać mamy, abychmy 
mu służyli, i iemu sie z niemi podobali. 


 Wyższei.11:44. 1.Piotr.1:16. 
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swiętą, a przetoż takowy będzie wytracon z po- 
śrzod ludu swego. 

9. 1B Gdy będziecie żąć zboża na polach 
waszych, tedy ich do końca wyżynać nie bę- 
dziecie, ani będziecie kłosow zbierać ktore po- 
zostaną. 

10. Z winnice twey nie do końca będziesz 
obrzynał gron, ani zbierał iagod twych, ale ich 
zostawisz nieco dla ubogich, i dla cudzoziem- 
cow, Bom ia iest Pan Bog wasz. 

11. Nie kradnicie, ani przycie sie długow, 
nie kłamaycie ieden przed drugiem. 

12. *Nie przysięgaycie fałszywie przez imię 
moie, a nie lżycie imienia Boga waszego, Abo- 
wiemem ia Pan. 

13. Nie czyń żaden krzywdy bliźniemu 
twemu, ani go odzieray: Ś Zapłaty naiemni- 
kowi twemu nie zawsciągay do iutra. 

14. Głuchemu nikt z was niech nie łaie, ani 
slepemu niech na drodze zawady nie kładzie, 
Ale sie każdy boy Boga twego, Abowiemem 
ia iest Pan. 

15. Nie sądźcie niesprawiedliwie, aniefol- 
guycie uboższemu, ani mieycie w więczszey 
wadze możnieyszego, Ale sądźcie sprawiedli- 
wie bliźniego waszego. 

16. Miedzy ludem twem nie będziesz po- 
twarcą, a nie targay sie na krewi bliźniego twe- 
go, Abowien ia iest Pan. 

17. * W sercu twem nie będziesz nosił nie- 
nawisci przeciw bratu twemu, napominay 
bliźniego twego, ale go fałszywie nie winuy. 

18. Nie mscisie, a nie pomni krzywdy iesli- 
byś ią kiedy miał od ludu twego, * Ale miłuy 
bliźniego twego iako siebie samego, Bom ia 
iest Pan. 

19. Ustaw moich strzeżcie, * Bydlęcia roż- 
nego rodzaiu z drugiem złączanien spolnem 


B'Tu nam dawa znać iaką miłość przeciw 
bliźniem swem zachowywać mamy. 

CPan ma trzodę swą na polu swem to iest, 
Kościoł swoy, a brzydzi sie nie słusznem mie- 
szaniem rozlicznego nasienia ktore w niem 


iNiżey.23:22. 

*W.2.Mo.20:7.i16. W.5.Mo.5:11.i 20. 

$W.5.Mo.24:14. _/W.5.Mo.1:17. i 16:19. 
Przyp.24:23. lak.2:1. 

TMat.18:15. Luk.17:3. 1.lan.2:11. i 3:15. 

*Mat.5:43. i 22:39.  Mark.12:31. 
Rzym.13:9. Gal.5:14. Iak.2:8. 
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dla płodu, mieszać nie będziesz: Pola twego 
mieszanem nasieniem osiewać nie będziesz, 
także i w szacie z rożnych rzeczy sprawowaney 
nie chodź. 

20. Iesliby kto zelżył niewiastę niewolną 
zmowioną za mąż, ktoraby nie była okupiona, 
ani wolnoscią darowana, tedy oboie maią być 
biciem karani, a nie na gardle, gdyż nie iest 
wolna. 

21. Aon człowiek przyniesie skopu ofiarę 
za występek swoy Panu przed drzwi Przybyt- 
ku zgromadzenia. 

22. Tedy kapłan przez onego skopu oczy- 
sci gi od grzechu iego przed Panem, a będzie 
mu odpuszczon grzech ktorego sie dopuscił. 

23. Agdydoziemie oney prziydziecie, a bę- 
dziecie szczepić iakie drzewa rodzące owoc ku 
iedzeniu, tedy będziecie wyrzucać precz owoc 
iego, a do trzech lat mieycie gi za nieczysty, ani 
go pożywaycie. 

24. Ale czwartego roku wszytek owoc ich 
poświęcon będzie ku chwale Pańskiey. 

25. Potym piątego roku iuż sami będziecie 
ieść owoce ich, biorąc sobie pożytek z nich, 
Bom ia iest Pan Bog wasz. 

26. Nie iedzcie nic ze krwią, D ani sie pa- 
raycie wieszczbami, ni praktykarstwem. 

27. Czasu żałoby waszey * nie strzyżcie so- 
bie głow w około, ani brod swoich ogalaycie. 

28. Ani rzeżcie ciał waszych, gdyby ktory 
z waszych umarł, ani czyńcie na nich piątna, 
Bom ia iest Pan. 

29. Nie podasz corki swey na niewstydliwe 
wszeteczeństwo, by sie ziemia nie plugawiła, 
a nienapełniła sprosnością. 

30. Szabaty moie zachowywaycie, a miey- 
sce moie swięte w poczciwości mieycie, Abo- 


jest, co sie rozumie o nauce iego, aby sie nie 
mieszała z cudzą: Co sie też znaczy w tey sza- 
cie z rożnych rzeczy sprawioney. 

DTu Pan Bog e Czarnoksięskich 
wieszczb i opowiedania rzeczy przyszłych 
z babich gusł przez diabelskie nauki, wsza- 
kosz nie gani znakow i śrzodkow przez ktore 
pod czas rzeczy przyszłe okazuie. 

EZakazuie Pan aby Izraelczycy nie nasla- 
dowali zwyczaiow pogańskich przy ludziach 
umarłych, ktorzy golili i obrywali sobie wło- 
sy na głowiei na brodzie, a rzezali i biczmi sie- 
kli ciała swe, żałuiąc umarłych a przychodząc 
w rospacz. 


Kap. 20 


wiem ia iest Pan. 

31. Nieudawaycie sie do czarownikow, ani 
szukaycie rady od wieszczkow, iżbyście sie od 
nich nie splugawili, Bom ia iest Pan Bog wasz. 

32. Powstaway przed człowiekiem szedzi- 
wem, a miey w poczciwości starca, i boy sie 
Boga swego, bociem ia iest Pan. 

33. Iesliż mieszka iaki gość w ziemi waszey, 
tedy mu nie czyńcie przykrości. 

34. $ Gościa ktory mieszka z wami, za do- 
mowego będziecie mieć miedzy sobą, miłuiąc 
go iako sami siebie, gdyżescie i wy sami byli go- 
sćmi w ziemi Egiptskiey, Bom ia iest Pan Bog 
wasz. 

35. Przy sądzie, przy pomiarzech, przy wa- 
gach, i przy miarach, niesprawiedliwie obcho- 
dzić sie niebędziecie. 

36. Mieycie Szale sprawiedliwe, gwichty 
sprawiedliwe, Efa, i Hin sprawiedliwe, Bom ia 
iest Pan Bog wasz, ktorym was wywiodł z zie- 
mie Egiptskiey. 

37. Zachowayciesz sie tedy wedle ustaw 
i wedle praw moich, a sprawuycie sie podług 
nich, Bowiemem ia iest Pan. 


KAPITUŁA 20 

€ 2. Pomsta nad temi co dzieci swe Mo- 
lochowi ofiaruią. 6. I na ty ktorzy sie 
czarnoksiężnikow radzą. 9. Na ty też co 
złorzeczą oycu abo matce. 10. Pomsta 
za cudzołostwo. 11. Za złączanie prze- 
ciw krewności. 13. Za grzech ktory iest 
nad przyrodzenie, i pomsta za wszytki 
ine nieprzystoyne a bestyalskie złącza- 
nia. 


1. Potym mowił Pan do Moiżesza w ty sło- 
wa. 

2. Powiedz to synom Izraelskiem, Ktoż- 
bykolwiek tak z Izraelitow iako też i z gości 
ktorzy są miedzy niemi, oddał dzieci swe * 
Molochowi, ten niech umrze, a niech będzie 
ukamionowan od tych co z niem społu miesz- 
kaią w ziemi. 


APiszą niektorzy iż ten bałwan był tey 
wielkości iako woł, maiąc w sobie siedm ko- 
morek do ktorych dziatki kładziono, ty co mu 
ie ofiarowano, a iżby nie było ich wrzasku sły- 


chać, bili w bębny z wielkiem krzykiem. 


$W.2.Mo.22:21. 
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3. Bo ia rozgniewawszy sie na takiego mę- 
ża, wykorzenię go z pośrzod ludu iego, przeto 
iż oddał potomstwo swe Molochowi, aby tak 
zgwałcił swięte mieysce moie, a uczynił zelży- 
wość swiętemu imieniowi memu. 

4. Aiesliżby oni ludzie co z takowem czło- 
wiekiem mieszkaią, ktoryby oddał Molochowi 
dziecię swe, w tym iemu folgowali, a zabić go 
nie chcieli. 

5. Tedy sie ia obruszę w gniewie swem nań 
i na iego dom, a wykorzenię go z pośrzod lu- 
du iego, i wszytki ktorzy sie przykładem iego 
scudzołożyli z Molochem. 

6. Tego też ktoryby sie udał do czarowni- 
kow i wieszczkow, cudzołożąc sie z niemi, ia 
obruszywszy sie w gniewie swem, wykorzenię 
z pośrzod ludu iego. 

7. Aprzetoż ” staraycie sie abyście byli swię- 
temi, Abowiem ia iestem Pan Bog wasz. 

8. A tak zachowaycie ustawy moie, a spra- 
wuycie sie podług nich, bociem ia iest Pan kto- 
ry was poświącam. 

9. *Tesliby kto złorzeczył oycu abo matce 
swey, niech będzie na gardle karan, abowiem 
iż złorzeczył matce i oycu, iest godzien śmierci. 

10. * Ktoby sie kolwiek cudzołostwa dopu- 
scił z czyią żoną, tedy tak mąż iako niewiasta 
oni cudzołożnicy, śmiercią karani będą. 

11. Ktokolwiekby też spał z macochą swo- 
ią, iuż odkrył sromotę oyca swego: A tak oba- 
dwa na gardle karani będą, bo są winni śmierci. 

12. Ktobysie też z niewiastką swą złączył, 
tedy oboie maią być zamordowani, bo iż sie 
tey obrzydliwości dopuścili, winni są śmierci. 

13. Ktoby sie z mężczyzną iakiem nie słusz- 
nem złączeniem iako z niewiastą złączył, ci 
obadwa dopuścili sie uczynku obrzydłego, 
a winni są śmierci, i maią być zamordowani. 

14. Iesliżby kto wziął sobie w małżeństwo 
dziewkę i z matką iey, iest to grzech sprosny, 
A przetoż tak onego iako i ony maią spalić, aby 
takowy grzech miedzy wami nie zostawał. 

15. Ktożkolwiekby sie też nie słusznie z ia- 
ką bestyią złączał, niech umrze, i onę też besty- 
ią zabiycie. 

16. Iesliby też iaka niewiasta podała sie 
w złączenie przeciw przyrodzeniu bestyiey kto- 


11.Piotr.1:16. 
FW.2.Mo.21:17. Przyp.20:20. Matt.15:4. 
$W.5.Mo.22:22. Ian.8:4. 


178 Trzecie księgi Moizeszowe 


reykolwiek, tedy i niewiastę i bestyią zamor- 
duiecie, abowiem są winni śmierci. 

17. Też iesliby kto siostrę swą tak po oycu 
iako i po matce poiął sobie za żonę, a uyzrałby 
sromotę ieden drugiego, iest to rzecz haniebna, 
i maią być straceni przed oczyma ludu swego, 
gdyż odkrył sromotę siostry swey, przetoż za 
tę złość karan być ma. 

18. Ten ktoryby sie złączył z niewiastą cza- 
su przyrodzoney choroby iey, a odkryłby ią nie 
wstydliwie, i płynienie iey, a ona też w płynie- 
niu krwie swey iemu przyzwoliła, tedy oboie 
z liczby ludu swego maią być straceni. 

19. Zciotką twą tak po oycu iako i po mat- 
ce nie chciey się nieprzystoynie łęczyć, Abo- 
wiem to iest splugawienie krewnosci, i dlate- 
goż takowi karani być maią. 

20. Iesliżby kto z żoną stryia swego nie- 
przystoynie sie łączył, odniosą karanie swe na 
sobie, a zeydą przez potomstwa. 

21. Także iesliby kto poiął żonę brata swe- 
go, sromotną to rzecz uczynił, odkrywaiąc 
hańbę brata swego, a przetoż ci zeydą przez 
potomstwa. 

22. A przetoż wy wszytki ustawy i wszytki 
prawa moie zachowywaycie, a sprawuycie sie 
podług ich, chcecieli aby was z siebie nie wy- 
rzuciła ziemia ta do ktorey was wiodę, abyscie 
w niey mieszkali. 

23. Nie udawaycie sie za ustawami ludzi 
tych ktore przed wami wyganiam, abowiem 
iż oni wszytko to pełnili, przetoż sie iemi brzy- 
dzę. 

24. A wamem obiecał podać w osiadłosć 
ziemię ich, ktorą wam pewnie dam, abyscie 
ią w dziedzictwo dzierżeli ziemię opływaiącą 
mlekiem i miodem, Bo Ia iestem Pan Bog wasz 
ktorym was sobie wyłączył od inych narodow. 

25. Wy też będziecie rozeznawać co iest 
czyste a co nieczyste miedzy źwierzęty i pta- 
stwem, abyscie sie nie plugawili tak źwierzęty 
iako i ptastwem, także i każdą gadziną ktora 
sie płaza po ziemi, ktorem ia wylączył wam 
osobno iako nieczyste. 

26. A wy będziecie mnie swiętemi, bo ia 
Pan iestem swięty, ktorym was sobie wyłączył 
z inych narodow, abyscie byli moiemi. 

27. Także iesli kto miedzy wami byłby 
wieszczkiem i czarownikiem, bądź mąż, bądź 
niewiasta, niech go na gardle karzą i ukamio- 
nuią, bo iest winien śmierci. 


Kap. 21 


KAPITUŁA 21 
€ 1. Czystość Kapłanom należąca. 
6.y.12. Dostoieństwo ich i urząd. 
7.13. lakie żony poymować maią. 
17. Ktorzy obierani być maią coby 
ofiary sprawowali. 


1. Rzekł tedy Pan do Moiżesza, Mowi do 
synow Aaronowach Kapłanow, a powiedz 
iem, * Zaden z was niechay sie nie plugawi 
umarłem z ludu swego. 

2. Chyba krewnem abo powinowatem, ia- 
ko oycem abo matką swą, abo też synem, abo 
corką swoią, abo bratem swoiem. 

3. Także rodzoną siostrą swą panienką kto- 
raby męża nie miała, przy tey pogrzebie być 
może. 

4. Nie masie też parać pogrzebem Książę- 
cia ludu swego, aby sie nie splugawił. 

5. 5 Nie maią sobie dawać golić głow ani 
brod, a niechay na sobie nie sieką ciała swego. 

6. Niechay swiętemi będą Bogu swemu, 
a niech nie szpeczą imienia Boga swego, Abo- 
wiem palone ofiary sprawuią Panu, i ofiaruią 
chleb Boga swego, a dla tegoż maią być swię- 
temi. 

7. Niewiasty wszeteczney abo w panień- 
stwie naruszoney, abo z mężem rozwiedzioney, 
za małżonkę sobie brać nie maią, abowiem ma- 
ią być swiętemi Bogu swemu. 

8. I będziesz ie mieć za swięte, gdyż oni 
ofiaruią chleby Bogu twemu, a dla tego u cie- 
bie swiętemi będą, Iżem Ia Pan iest swięty, kto- 
ry was czynię swiętemi. 

9. Tesliby dziewka Kapłańska nierządnem 
postępkiem panieństwo swe utraciła, zelżyła 
stan oyca swego, a tak ma być spalona. 

10. Nawyższy też kapłan miedzy bracią 
swą, ktorego głowa pomazana iest oleiem po- 
święconem, i ręce ku obłoczeniu szat są po- 
swięcone, © nie będzie golił głowy swey, ani 
szat swych rozdzierać nie będzie. 


11. Nie manigdziey wchodzić kędy by trup 


A'TO iest, aby sie miał dotykać trupa iego, 
abo pracować około pogrzebu iego. 

BPogani mieli to w obyczaiu, iż sprawuiąc 
pogrzeby wszytko to czynili, iż puszczadły sie- 
kli ciała, i łby z brodami golili, o czem patrz 
w Ka.19.wierszu.27. 

CT iest nie będzie przy żadnem pogrzebie 
w żałobie. 


Kap. 22 


leżał, ? ani sie też ma splugawić przy Oycu 
i przy Matce. 

12. Nie ma wychodzić z mieysca swiętego 
Boga swego, aby go nie pomazał, Abowiem 
iest koronowan oleiem pomazania swiętego 
Boga swego, Bom Ia iest Pan. 

13. * Ale sobie poymie panienkę za żonę. 

14. Wdowy abo też coby sie rozwiodła 
z mężem, w panieństwie naruszoney abo wsze- 
tecznice nie poymie, ale panienkę z pośrzod 
ludu swego weźmie. 

15. Aby tem miedzy ludem swem nie splu- 
gawił pokolenia swego, gdyżem ia iest Pan kto- 
ry go poświącam. 

16. Rzekł tedy Pan do Moiżesza temi sło- 


17. Mowi do Aarona, lesliby napotym 
w potomstwie twoiem był ktory ułomny, ten 
niechay nie przystępuie ku ofiarowaniu chleba 
Bogu swoiemu. 

18. Abowiem ten ktoryby był nie dołęż- 
nem, nie ma ofiar sprawować, iako gdyby był 
slepy, chromy, płaskonosy, abo nie podług 
zwyczaiu członki maiący. 

19. Także ktoryby miał nogę abo rękę zła- 
maną. 

20. Także garbaty, i ten coby był mdłego 
wzroku, abo bielmo na oku maiący, abo kro- 
stawy, abo parszywy, abo przepukły. 

21. Nadto wszelki ktoryby iedno miał iaką 
wadę miedzy potomstwem Aarona kapłana, 
ten * nie ma sprawować palonych ofiar Panu, 
a ktory iest nie dołężny, niech ku ofiarowaniu 
chlebow Bogu swemu nie przystępuie. 

22. Aacz będzie pożywał chleba Boga swe- 
go, rzeczy poswięconych i naswiętszych. 

23. * A wszakoż nie ma wchodzić za zasło- 
nę, ani ma przystępować do ołtarza, abowiem 
ma w sobie niedostatek, A dla tegoż nie ma 


DlIakoby tak rzekł: Nie ma pomagać żałoby 
nad umarłem. 

ETylko sam Krystus Pan oprocz wszego 
niedostatku sprawił ofiarę wdzięczną Bogu 
OQycu swemu za koscioł wiernych swoich, 
A zasłużył mu to, iż choć iest nie dostateczny, 
przed sie może używać chleba Boga swego, to 
iest, używać dobr niebieskich. 

FKościoł Boży ktory Lukasz swięty 
w.4.Kap. nazywa slepe, chrome, i ine, nie 


'Ezech.44:22. 
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splugawiać swiętego mieysca mego, bo ia Pan 
iestem ktory ie poświącam. 

24. Tedy Moiżesz powiedział to Aaronowi 
i synom iego, i wszytkiem Izraelitom. 


KAPITUŁA 22 
€ 2. Ktorzy sie od rzeczy swiętych 
wtrzymawać mieli, a ktorzy ich uży- 
wać mieli. 8. Zdechliny abo tego coby 
zwierz uiadł aby nie iedli. 


1. Mowił ktemu Pan tak ku Moiżeszowi. 

2. Powiedz Aaronowi i synom iego, A Aby 
sie wstrzymawali od rzeczy swiętych, ktoreby 
mnie Izraelczycy poswięcili, a iżby tem nie lżyli 
swiętego imienia mego, Abowien ia iest Pan. 

3. A dla tegoż mowi do nich, Ktożkolwiek 
napotym z narodu waszego będąc nieczystem 
przystąpiłby do rzeczy swiętych, ktoreby Izra- 
elczycy mnie poswięcili, ten zginie od oblicz- 
nosci moiey, bo ia iestem Pan. 

4. Ktoby też kolwiek w potomstwie Aaro- 
nowem był abo trędowatem, abo cierpiąc 
płynienie nasienia przyrodzonego, ten rzeczy 
swiętych pożywać nie będzie, ażby pierwey był 
oczyścion, także ktoryby sie tknął iakiego plu- 
gastwa przy pogrzebie, abo ten z ktoregoby 
nasienie przez sen wypłynęło. 

5. Abo iesliby ktory spyskłał sie iakiemkol- 
wiek plugastwem, tak gadziny iako i człowie- 
czem. 

6. Ten ktoryby sie dotknął tych rzeczy, nie- 
czystem będzie aż do wieczora, a nie drzewiey 
rzeczy swiętych pożywać ma, aż omyie wodą 
ciało swoie. 

7. Aaż po Zachodzie słońca czystem bę- 
dzie, i także potym rzeczy swiętych pożywać 
ma, abowiem to iest pożywienie iego. 

8. - Zdechliny, ani tego coby zwierz uiadł, 
żaden ieść nie ma, iżby sie tym nie splugawił: 
Bom ia iest Pan. 

9. Atakniech przestrzegaią roskazania me- 
go, aby za grzech swoy karani nie byli, i nie 
pomarli w niem, gdyby ie zgwałcili: Abowiem 
ia iestem Pan ktory ie poswiącam. 


mogł wnidź za zasłonę, to iest, nie mogł za- 
służyć odpuszczenia grzechow, iedno mu to 
ziednał Kapłan on nawyższy sam Pan lezus 


Krystus. 
A'TO iest poki nieczystemi byli. 


"W.2.Mo.22:31. Ezech.44:31. 
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10. Zaden? człowiek obcy rzeczy swiętych 
jeść nie ma, ani Ć sługa kapłański, ani naiem- 
nik. 

11. Ale ktoregoby kapłan za pieniądze swe 
kupił, ten rzeczy tych używać będzie, a potem 
ci ktorzy sie zrodzili w domu iego, tych pokar- 
mow pożywać maią. 

12. Corka kapłańska za człowieka inego na- 
rodu w małżeństwo dana, rzeczy swiętych po- 
żywać nie ma. 

13. Corka kapłańska zostawszy wdową, 
abo ktoraby sie rozwiodła z mężem, i nie miała 
dziatek, a wrociła sie zasię w dom oycowski, 
także iako i w młodości swey pożywać będzie 
potraw oyca swego: Ale żaden człek obcy uży- 
wać ich nie ma. 

14. Aiesliby kto skosztował nie wiadomie 
rzeczy swiętey, ten przyłożywszy nad to pią- 
tą częsć, odda Kapłanowi społu z oną rzeczą 
swiętą. 

15. A tak nie splugawią rzeczy swiętych, 
tych ktore Izraelczycy ofiarowali Panu. 

16. Ktorych rzeczy swiętych iesliżby poży- 
wali, pewnie żeby nieuszli karania za grzech 
swoy, Abowiem ia iestem Pan ktory ie poswią- 
cam. 

17. Potym rzekł Pan Moiżeszowi ty słowa. 

18. Powiedz Aaronowi i synom iego, 
i wszytkiem Izraelitom, Ktorybykolwiek tak 
Izraelczyk iako i gość miedzy niemi, ofiarować 
miał ofiarę swoię, abo poslubioną, abo dobro- 
wolną, ku paloney ofierze Panu. 

19. Tedy z dobrey woley macie ofiarować 
samca zdrowego, z wołow, z owiec, i z koz. 

20. A nic niezdrowego ofiarować nie ma- 
cie, abowiem to od was nie będzie wdzięcznie 
przyięto. 

21. * Tesli kto Panu ofiary spokoyne spra- 
wować będzie, tak z obiecania iako i dobrowol- 
nie, choć z wołow, choć z owiec, tedy to ma 
oddać zdrowo, a przez każdego niedostatku, 
chceli aby to wdzięcznie przyięto było. 

22. Nie macie Panu ofiarować tego coby 
było slepe, złamane, abo na czem ochromione, 


BTTo iest ktoryby nie był rodu kapłańskie- 
o. 
CTo iest sługa wolnoscią darowany, a kto- 
ry iż niechciał odeydź od pana, przebodzione 
miał ucho. 


tW.5.Mo.15:21. 
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guzowate, skrostawiałe, abo parszywe, takich 
rzeczy nie przynoscie do ołtarza Panu ku palo- 
ney ofierze. 

23. Wołu abo owcę, chociażby mieli iaki 
dłuższy abo krotszy członek, możesz za dobro- 
wolną ofiarę oddać, Ale gdybyś poslubił, tedy 
to nie byłoby wdzięcznie przyięto. 

24. Nieprzynoscie ani ofiaruycie Panu 
w waszey ziemi żadnego bydlęcia tłuczonego, 
przepukłego, rzezanego, i wałaszonego. 

25. Atak wy z rąk człowieka obcego, nie 
sprawuycie ofiar Bogu waszemu, z takowych 
rzeczy wszytkich, ktore iż są ułomne a niedo- 
stateczne, tedy nie będą wdzięcznie od was 
przyięte. 

26. A nadto rzekł Pan do Moiżesza temi 
słowy. 

27. Cielec, owca, i koza gdy sie urodzi, tedy 
przez siedmi dni maią być podsadzone pod 
matkę: Ale osmego dnia, i potym, będzie to 
rzecz wdzięczna ku paloney ofierze Panu. 

28. Cielice też ani owce zaraz dnia iedne- 
go z p płodem ich nie zarzynaycie ku ofierze 
Panu. 

29. Aiesliż czyniąc dzięki Panu ofiary spra- 
wować będziecie, tedy z dobrey woley ofiaro- 
wać macie. 

30. A to będą ieść onegoż dnia * nic naza- 
iutrz nie zostawuiąc, bo iam iest Pan. 

31. A tak chowaycie moie roskazania 
a czyńcie ie, bociem ia iest Pan. 

32. Nie chcieycie żyć moiego imienia swię- 
tego, a niech będę swiętem w posrzod synow 
Izraelskich, gdyżem ia iest Pan ktory was po- 
świącam. 

33. Ktorym was przeto z Egiptu wywiodł, 
abych był Bogiem waszem, A iamci iest Pan. 


KAPITUŁA 23 
€ 2. Swięta Pańskie. 3. Szabaty. 
5. Wielkanoc. 10. Pierworodne zboża. 
15. Swiątki. 24. Swięta trąb. 27. Swięto 
oczyściania. 34. Swięto Kuczek. 


1. Rzekł ieszcze ktemu Pan do Moiżesza 
temi słowy. 


DTu nam znać dawa, iako sie dziwnie Pan 
brzydzi okrucieństwem. 

ETo sie dzieie dla okazania czystosci ktora 
w niem być miała, Bo pokarmy długo chowa- 
ne rady sie psuią. 
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2. Mowi do synow Izraelskich a powiedz 
iem, Swięta Pańskie uroczyste, w ktore do 
zgromadzenia swiętego schodzić sie będziecie, 
są Oto ty. 

3.” Przez sześć dni roboty będą sprawowa- 
ne, a dnia siodmego ktory będzie swięto od- 
poczynienia, swiętą schadzkę mieć będziecie, 
w ktory dzień żadney roboty niepoczniecie, 
abowiem iest Szabat Pański, gdzie kolwiek ied- 
no mieszkać będziecie. 

4. Atyćteż są zacne swięta Pańskie a swięte 
schadzki, ktore czasu pewnego miewać będzie- 
cie. 

5. * Naprzod dnia czternastego miesiąca 
pierwszego pod wieczor, będziecie obchodzić 
Wielką noc Pańską. 

6. Potym dnia piętnastego tegoż miesiąca, 
obchodźcie Swięto Przasnikow Panu, przez 
siedmi dni iedząc chleby nie kwaszone. 

7. A'w pierwszy dzień z tych będziecie 
mieć swięte zeście, a żadney roboty pracowitey 
nie poczniecie. 

8. Będziecie też przez siedmi dni sprawo- 
wać palone ofiary Panu, a dnia siodmego gdy 
będziecie zeście swięte mieć, wszytkich robot 
pracowitych przestaniecie. 

9. Potym Pan rzekł do Moiżesza w ty sło- 
wa. 

10. Tak to opowiedz synom Izraelskiem, 
Gdy wnidziecie do ziemie ktorą wam podam, 
a żniwa swe w niey sprawować będziecie, tedy 
kapłanowi przyniesiecie A Omer pierworod- 
nych zboż z żniwa waszego. 

11. A on ten dar będzie przed Panem pod- 
nosić, aby od was był wdzięcznie przyięt, a to 
nazaiutrz po Szabacie kapłan czynić będzie. 

12. Wten też dzień gdy to zboże oddacie 
Panu, przyniesiecie przed Pana baranka łońsz- 
czaka zdrowego ku ofierze paloney. 

13. Przytem też ofiary śniedney dwie czę- 
sci z dziesiąci, mąki czystey nagnietaney z oli- 
wą, ku paleniu Panu dla wonnosci wdzięczney, 
a do tego przylać maią wina czwartą częsć Hi- 
nu. 

14. Nieiedzcież chleba, ani prażma, ani cia- 
sta, aż do dnia tego, w ktory przyniesiecie ofia- 


AQ tem patrz w 2.Mo.16:16. Acz tu nie- 
ktorzy wykładaią, Garść kłosow. 


"W.2.Mo.20:9. W.5.Mo.5:13. 
tW.2.Mo.12:18. W.4.Mo.28:16. 
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rę Bogu waszemu: A ten obchod na potym 
wiecznie będzie miedzy wami i potomstwem 
waszym trwać, tam gdzie iedno mieszkać bę- 
dziecie. 

15. Odliczciesz od dnia $ pierwszego po 
Szabacie, w ktoryscie ofiarowali Omer ku pod- 
noszeniu, siedmi niedziel zupełnych. 

16. Tak aby do dnia ktory pierwszy będzie 
po ostatniem Szabacie, była liczba pięcidziesiąt 
dni, © gdzie tam w ten czas ofiarować będziecie 
nową śniedną ofiarę Panu. 

17. Z domow waszych przynieście dwoie 
Chleba pieczonego ku podnoszeniu, ze dwu 
części z dziesiąci mąki czystey kwaszoney za 
pierworodne zboża Panu. 

18. Przytemże chlebie ofiarować macie 
siedm Baranow łońskich zdrowych, i Cielca 
iednego, i dwu Skopow, ku paloney ofierze Pa- 
nu, z ich śniednemi i mokremi ofiarami, a tyć 
w ogniu będą ofiarowane ku wdzięczney won- 
ności Panu. 

19. Ktemu ieszcze będziecie ofiarować Ko- 
zła iednego za grzech, i dwa barany łońszczaki 
za ofiarę spokoyną. 

20. Tedy kapłan ofiarować to będzie z chle- 
by pierworodnemi, i ze dwiema Barany, pod- 
nosząc przed Panem, ktore będąc Panu po- 
święcone prziydą na kapłana. 

21. A tegoż dnia swięte zeście opowiedzcie, 
nie poczynaiąc żadney roboty pracowitey, kto- 
ry obchod gdzieżkolwiek mieszkać będziecie, 
wiecznie miedzy wami i potomstwem waszem 
na potym trwać będzie. 

22. * A gdy będziecie robić około żniw 
w ziemi waszey, tedy do końca pol twych do- 
żynać niemasz, ani będziesz zbierał kłosow po- 
zostałych, ale ie ubogiemu a przychodniowi 
zostawisz, Bociem ia iest Pan Bog wasz. 

23. A przytem Pan rzekł do Moiżesza temi 
słowy. 


24. Powiedz tak synom Izraelskiem, Dnia 


BW ten dzień nazaiutrz po Wielkiei Nocy 
ofiarowano Panu Omer on zboża. 

CTo swięto ustwioneiest na pamiątkę dnia 
piećdziesiątego po wyściu z Egiptu, w ktory 
dzień lud wziął od Pana zakon a osobliwe pra- 
wa, iako lud wolny. 


*Wyższey. 19:9. 
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pierwszego D miesiąca siodmego, będziecie ob- 
chodzić pamiątkę swięta trąb, a będziecie mieć 
zgromadzenie swięte. 

25. Zadney roboty pracowitey nie poczy- 
naycie, ale sprawuycie ofiary palone Panu. 

26. Mowił ktemu Pan tak do Moiżesza. 

27. $ Dziesiątego dnia tegoż Miesiąca Siod- 
mego będzie dzień oczyscienia, w ktory będzie- 
cie mieć zeście swięte, a będziecie trapić ciała 
swe, ofiaruiąc zapalone ofiary Panu. 

28. Zadney roboty nie zaczniecie tego 
dnia, abowiem iest dzień oczyscienia ku ubła- 
ganiu wam Pana Boga waszego. 

29. Ktobykolwiek w ten dzień nie trapił 
ciała swego, ten będzie wykorzenion precz 
z pośrzod ludu swego. 

30. Także też ktokolwiekby dnia tego za- 
czął iaką robotę, tego ia wygładzę z pośrzod 
ludu iego. 

31. Zadney tedy roboty nie poczynaycie, 
a to mieycie za wieczną ustawę i z potom- 
stwem waszem, gdzieżkolwiek iedno mieszkać 
będziecie. 

32. Ten dzień Szabatny mieycie ku od- 
poczynieniu trapiąc ciała swe, W wieczor 
dnia dziewiątego tegoż miesiąca, od wieczora 
do wieczora, będziecie obchodzić ten Szabat 
wasz. 

33. I mowił ieszcze Pan z Moiżeszem w ty 
słowa. 

34. Powiedz tak synom  Izraelskiem, 
W dzień Piątynasty tegoż to Siodmego 
Miesiąca, będziecie mieć swięto przez siedmi 
dni, ktore w Kuczkach macie obchodzić 
Panu. 

35. Dnia pierwszego będzie schadzka swię- 
ta, żadney roboty pracowitey nie poczniecie. 

36. Przez siedmi dni ofiaruycie ogniste 
ofiary Panu, a osmego dnia zeydziecie sie do 
zgromadzenia swiętego, i będziecie ofiarować 
Panu ofiary palone, Abowiem to zacne iest ze- 
ście, a przetoż wy żadney roboty nie pocznie- 
cie. 

37. Tyć są swięta uroczyste Pańskie, w kto- 


D'To iest Września, ktory Miesiąc więcey 
w sobie swiąt miał niż ktory iny, A przetoż 
dnia pierwszego na początku iego trąbili w ro- 
gi, aby sie wszyscy gotowali ku obchodzeniu 
swiąt Pańskich. 


$Wyzszey.16:29. W.4.Mo.29:7. 
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re będziecie miewać chwalebne zgromadzenia, 
oddawaiąc ogniste ofiary Panu, według zwy- 
czaiu dnia każdego, to iest ofiarę paloną, śnied- 
ną, spokoyną, i mokrą. 

38. Oprocz Szabatu Pańskiego, a oprocz 
waszych darow, i tego wszytkiego cobyscie abo 
poslubiwszy, abo dobrowolnie dawszy, ofiaro- 
wali Panu. 

39. A tak Dnia Piętnastego Miesiąca Siod- 
mego, zebrawszy zboża z pol, będziecie ob- 
chodzić Panu swięto przez siedmi dni. Pierw- 
szy dzień będzie odpoczynienia, i także dzień 
osmy też odpoczywania. 

40. Tedy pierwszego dnia nabierzecie owo- 
cu z drzewa co nawybornieyszego, i gałą- 
zek palmowych, i gałązek drzewa gęstego, i z 
wierzb rzecznych, i będziecie sie weselić przed 
Panem Bogiem waszen przez siedmi dni. 

41. To swięto na każdy rok obchodzić bę- 
dziecie Panu przez siedmi dni, co też za wiecz- 
ny obchod pozostawicie i potomstwu wasze- 
mu, aby ie swięcili miesiąca siodmego. 

42. W Kuczkach mieszkać będziecie przez 
siedmi dni: Każdy rodzic z ludu Izraelskiego 
w nich mieszkać będą. 

43. Aby to wiedzieli potomkowie waszy, 
żem ia dał mieszkać w namieciech synom Izra- 
elskiem, na on czas gdym ie wiodł z ziemie 
egipskiey, A iamci iest Pan Bog wasz. 

44. Opowiedział to tedy Moiżesz synom 
Izraelskiem o swiętach Pańskich uroczystych. 


KAPITUŁA 24 
€ 2. Lampy w przybytku postawione. 
5. Dwanaście Chelbow pokładnych, 
i porządek ich. 9. Kto ich pożywać miał 
a na ktorem mieyscu. 10. Bluźnierz ma 
być ukamionowan. 17. Karanie mężo- 


boystwa, i gwałtu. 


1. I mowił Pan do Moiżesza temi słowy. 

2. Roskaż synom Izraelskiem, abyć przy- 
niesli oleiu czystego wytłuczonego z oliwy ku 
swięceniu, aby ustawicznie Lampy gorzały. 

3. Ktore Aaron przed Zasłoną świadectwa 
postawi w Przybytku zgromadzenia, od wie- 
czora aż do poranku, po wszytek czas przed 
Panem, co też i w potomstwie swem za wiecz- 
ną ustawę chować będziecie. 

4. Postawi i Lampy na Lichtarzu czystem 
zawsze przed Panem. 

5. Weźmiesz też mąki pszenney czystey, 
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a upieczesz z niey dwanascie plackow, a każdy 
z nich będzie ze dwu części z dziesiąci. 

6. Potym ie składziesz na Stole czystem 
przed Panem dwiema rzędy, po sześci w ieden 
rząd. 

7. Anawierzch na ony dwa rzędy położysz 
kadzidło czyste, aby też było spalone przed Pa- 
nem miasto chleba, ku pamiątce ofiary ogni- 
stey. 

8. A na każdy dzień szabatny będzie ka- 
płan składał porządnie ony chleby przed Pa- 
nem, biorąc ie od synow Izraelskich ustawą 
wieczną. 

9. * Ten chleb przychodzić będzie na Aaro- 
nai na syna iego, ktorzy gi będą iesć na miey- 
scu swiętem, Abowiem to iest naświętsze co 
nań z ofiar palonych Pańskich przychodzić ma 
prawem wiecznem. 

10. Potym sie trefiło, iż sie wszczął poswa- 
rek w namieciech miedzy niektorem co się 
narodził z matki Izraelskiey, a z oyca Egiptcy- 
anina, mieszkaiącem w pośrzod Izraelczykow, 
a miedzy mężem niektorem Izraelitą. 

11. Tedy ten ktory był z matki Izraelskiey 
narodzony, targnął sie na drugiego nieuczci- 
wemi słowy, bluźniąc imię Pańskie: I wnet go 
wiedziono do Moiżesza (A imię matki iego by- 
ło Salomit, corka Dabrowa z pokolenia Dan). 

12. Potym go podano do więzienia, ażby 
sie dowiedziano coby Pan na to odpowiedział. 

13. Tedy tak mowił Pan do Moiżesza. 

14. A Roskaż bluźnierza tego wywiesć 
przed namioty, a wszyscy ci ktorzy to słyszeli 
niechay ręce włożą na głowę iego, a potym lud 
wszytek niechay go ukamionuie. 

15. A opowież to synom Izraelskiem, Ktoż- 
kolwiekby Bogu swemu złorzeczył, odniesie 
karanie za złość swą. 

16. Także ktoby co ku zelżywości imienia 
Pańskiego mowił, śmiercią umrze, a ukamio- 
nuią go wszytko zgromadzenie, chociażby był 
postronny, chociaż domowy, bo iż bluźnił 
imię Pańskie, umrzeć musi. 


ACzłowieka ktoryby w poswarku złorze- 
czył drugiemu, bluźniąc a lekce sobie ważąc 
imię Pańskie, a życząc mu zginienia abo czego 
złego, tedy i pospolite prawa za takowy wy- 
stępek gardłem karzą. 


"W.2.Mo.29:33. Wyższey.8:31. Matt.12:4. 
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17. " Ktoby też iakiegokolwiek stanu czło- 
wieka gardła zbawił, sam niech umrze. 

18. Także ktoby bydlę iakie zabił, tedy by- 
dlę za bydlę wrocić powinien. 

19. Aiesliby też ktokolwiek obraził bliź- 
niego swego, tedy mu rownem za rowne ma 
być oddano. 

20. 3 Złamanie za złamanie, * oko za oko, 
ząb za ząb, a iakiżbykolwiek raz zadał drugie- 
mu takiem też rownie niech karan będzie. 

21. Ktoby zabił bydlątko, tedy ma takież 
na mieysce iego wrocić, Ale ktoby człowieka 
zabił, tedy i sam niech zabit będzie. 

22. A tożci prawo będzie tak domowem 
iako postronnem, Abowiem ia iestem Pan Bog 
wasz. 

23. Io gdy Moiżesz opowiedział synom 
Izraelskiem, wnet wywiedli bluźnierza one- 
go za namioty, a ukamionowali go: A także 
synowie Izraelscy to wszytko uczynili co Pan 
roskazał Moiżeszowi. 


KAPITUŁA 25 
€ 2. Odpoczynienie ziemie siodme- 
go roku. 8. Rok wolnosci. 14. Bliź- 
ni nie ma być zdradzon w kupnie 
i w przedawaniu. 18. Błogosławień- 
stwo ziemie tych ktorzy są posłusz- 
ni Panu. 23. Ziemia na wieczność 
nie miała być przedawana. 25. Oby- 
czay przedawania i odkupowania iey. 
29. Także domow. 32. Wolnosci Le- 
witow. 35. Lichfa nie ma być brana. 
38. Kupowanie, przedawania, i okup 
niewolnikow, a z kąd ie kupować mia- 
no. 40. Wolność Izraelitow, iako sług 


Bożych. 


1. Mowił nad to Pan na gorze Synai Mo- 
iżeszowi w ty słowa. 

2. Powiedz tak Izraelczykom, Gdy przy- 
idziecie do ziemie ktorą wam daię, tedy ta zie- 
mia obchodzić będzie Panu Swięto odpoczy- 
nienia. 

3. - Przez sześć lat pola twe osiewać bę- 


BSłowa ty przysłuszaią tylko na przełożo- 
ne, ktorzy są na urzędziech, ale nie na pospol- 
stwo, iako o tym nadobnie Kryst uczy u Ma- 
teusa w.5.Kap:38. 


tw.2.Mo.21:12. 
*W.2.Mo.21:24. W.5.Mo.19:21. 
'W.2.Mo.23:10. 
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dziesz, a przez sześć lat winnicę swą obrzynać 
będziesz, i pożytki z nich zbierzesz. 

4. Ale siodmego roku ziemia będzie miała 
swięte odpoczynienie Panu, nie osieway pol 
twych, ani obrzynay winnice swey. 

5. A Zboża twego samorodnego żąć nie bę- 
dziesz, także i gron ktorycheś nie podprawo- 
wał, zbierać nie będziesz, Abowiem iest rok 
odpoczynienia ziemie. 

6. Co sie kolwiek wam urodzi w onym od- 
poczynieniu ziemie, to ku pożywieniu będzie 
tak tobie iako słudze, tak służebnicy iako na- 
iemnikowi, i przychodniowi tym ktorzy z tobą 
mieszkaią. 

7. Także też i bydlątku twemu, i zwierzę- 
tom w ziemi twey, ten wszytek iey urodzay ku 
pokarmowi będzie. 

8. A gdy obliczysz Siedmi Tegodni lat, to 
iest po siedmi kroć siedmi lat, ktorych wszyt- 
kich iest czterdzieści i dziewięć. 

9. B Tedy dnia dziesiątego Miesiąca siod- 
mego w swięto oszyscienia, roskażesz zatrąbić 
w trąbę huczną po wszytkiey ziemi waszey. 

10. Rok Pięćdziesiątny swięcić będziecie, 
a dacie obwołać wolność w ziemi wszytkiem 
w niey mieszkaiącem: A tenci będzie Rok wol- 
nosci, iż zasię każdy ku swey maiętnosci prziy- 
dzie, i do rodziny swoiey. 

11. Tego Roku wolnego ktory pięćdziesią- 
ty będzie, nie sieycie, ani tego co sie w tym cza- 
sie samo zrodzi nie żnicie, ani będziecie zbierać 
gron z winnice ktoreieście nie oprawiali. 

12. Abowiem iest ten rok wolności, ktory 
u was będzie swięty, co sie samo na polu zrodzi 
to ieść będziecie. 

13. W tem Roku wolności każdy sie wroci 
do maiętności swoiey. 

14. Tak iż iesli wy co komu przedacie, abo 
co u kogo kupicie, tedy niech ieden drugiego 
w tym nie oszukawa. 

15. Ale kupisz od drugiego według liczby 


lat od roku wolności, a tobie też przedadzą we- 


A'Tego roku wszytki pożitki rodzące sie 
z ziemie wszytkiem były wolne. 

BZydowie zową trąbę Iobel, z kąd iest we- 
zwan rok ten lubileus, dla onego wytrębowa- 
nia wolnosci, A ustawa roku tego była, nie 
tak dla osiadłości, iako dla zachowania rożno- 
sci i rozdziałow miedzy każdem pokoleniem, 
A to dla Krystusa ktory iest koniec zakonu. 
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dle lat kupna twego, ktorego używać będziesz. 

16. Im dłużey trzymać będziesz, tym też 
więczszą sumę pieniędzy dać masz, a imbyś 
krocey dzierżał, tym też za mnieyszą sumę ku- 
pisz, Abowiemci nic inego nie przedawa, ied- 
no © dochody swoie. 

17. Atak ieden drugiego nieoszukawaycie, 
ale sie boycie Boga swego, abowiem ia iestem 
Pan Bog wasz. 

18. Bądźcie tedy posłuszni ustawam mo- 
iem, a zachowywaycie sie wedle praw moich, 
i czyńcie iem dosyć, abyście tem bespieczniey 
mieszkali w ziemi. 

19. A onać wam zboż swych obfitość wyda, 
i naiecie sie ich aż do sytosci, a będziecie w niey 
mieszkać bespiecznie. 

20. A ieslisz sie pytać będziecie, Co bę- 
dziem mieli iesć Roku Siodmego, gdyż oto 
nie będziem siać ani zbierać użytkow naszych: 

21. Tedy ia w Rok szosty dam wam takie 
błogosławieństwo swoie, iż użytkow co sie zro- 
dzą i na trzy lata wam dostanie. 

22. I będziecie siać Osmego Roku, a z sta- 
rych zboż do Dziewiątego Roku wychowywać 
sie będziecie, aż wam zatem nadeydzie urodzay 
Osmego Roku. 

23. Niechayże tedy ziemia niebędzie na 
wieczność przedawana, abowiem ziemia mo- 
ia iest, a wyście są goście a przychodniowie 
u mnie. 

24. A dla tegoż na każdem gruncie wa- 
szych osiadłości, macie zachować prawo wolne 
odkupowania gruntu. 

25. Boiesliżby brat twoy ubostwem doci- 
śniony maiętność swą przedał tedy iego bliższy 
powinowaty maiąc prawo odkupienia, wyku- 
pi maiętnosć zaprzedaną przez brata swego. 

26. Ale iesliżby musie nie trefił ten coby 
ią odkupić miał, a samby mogł mieć dostatek 
ku wykupnu. 

27. Tedy obrachowawszy lata od ktorego 
czasu ią zaprzedał, temu co był u niego kupił 
ma ostatek wrocić, a przydzie zasie ku swey 
maiętności. 

28. Wszakoż iesli czem odkupić nie będzie 


CDziedzictwa na wieczność nie mogły być 
przedawane, iedno za kupieństwem na wy- 
dzierżenie aż do roku wolnosci, Abo za 
mnieysze, abo za więczsze pieniądze wedle lat 
zakupieństwa. 
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miał, tedy maiętność u tego co kupił będzie 
w dzierżeniu, aż do roku wolności, ktory czas 
gdy wynidzie, tedy onemu co ią zaprzedał wro- 
ci sie maiętność iego. 

29. Przytem iesliby kto przedał dom iaki 
w mieście murowanem, tedy wolnosć wykup- 
na trwa, ażby wyszedł rok przedania iego: Do 
tego czasu wykupion być może. 

30. A iesliż wykupion niebędzie pokąd 
wszytek rok nie wynidzie, tedy dom on coby 
był w mieście murowanem, przyidzie w wiecz- 
ność onemu co go kupił i potomkom iego, tak 
iż i w on Rok wolności wrocić sie nie może. 

31. Ale domy we wsiach ktore nie są mu- 
rem obtoczone będą z tem prawen przedawa- 
ne iako i pola, a mogą być odkupowane, i gdy 
przyidzie Rok Wolności, maią sie zaś wrocić. 

32. Awszakosz co sie tknie miast Lewitow, 
tedy ci domy w swych miastach dziedziczne 
prawem wiecznym odkupować mogą. 

33. Aten ktoby u Lewity kupił, tedy ono 
przedanie domu w mieście maiętności iego, 
będzie mieć koniec swoy gdy przyidzie Rok 
Wolności, abowiem domy miesckie Lewitow, 
są osiadłością ich wposrod synow Izraelskich. 

34. Ale role naprzedmieściu ich nie maią 
być przedawane, abowiem ta ich osiadłość iest 
wieczna. 

35. Iesliby też kto z narodu twego ubo- 
stwem dociśniony w czem ciebie potrzebował, 
tedy go wspomoż iako gościa a przychodnia, 
i niech sie żywi przy tobie. 

36.  Niebierz od niego lichwy ani płatu, ale 
sie boy Boga swego, a dopuść iżby sie przy to- 
bie żywił brat twoy. 

37. Niepożyczay mu pieniędzy na lichwę, 
ani go zakładay żywnością, abyś miał od niego 
brać co nadzwysz. 

38. Iaciem Pan Bog wasz, ktorym was wy- 
wiodł z ziemie Egiptskiey, abych wam dał zie- 
mię Chanaan, a iżbych był Bogiem waszem. 

39. Iesliby też kto z twego narodu doci- 
śniony nędzą zaprzedał sie tobie, tedy go nie- 
będziesz cisnął służbą niewolnicą. 

40. Alego mieć będziesz iako za naiemnika 
i za gościa, a iedno do roku wolności tobie 
służyć będzie. 

41. A natenczas odeydzie od ciebie wolno 
z dziatkami swemi, a wroci sie do rodziny swey, 
i do maiętności przodkow swych. 

42. Bo gdyż oni są słudzy moi ktorem 
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ia z Egiptu wywiodł, tedy sie ich nie godzi 
przedawać iako niewolnikow. 

43. Atak nie chciey mu srożey panować, 
ale sie boy Boga swego. 

44. Sługi i służebnice ktore będziesz miał 
kupuy u narodow pogranicznych. 

45. Także też i u przychodniow mieszkaią- 
cych miedzy wami kupować ie będziecie, i z ro- 
du tych ktorzy są z wami, a ktorzyby sie w zie- 
mi waszey zrodzili, a ci niech wam w dziedzic- 
two prziydą. 

46. Prawem wiecznem sobie ie otrzymaw- 
szy, toż prawo i dziecion swem nad niemi zo- 
stawicie, iż iem panować będziecie, ale nad bra- 
cią z narodu waszego Izraelskiego, nie panuy- 
cie tak srodze ieden nad drugiem. 

47. Aiesliby gosć abo przychodzień zbo- 
gacił sie mieszkaiąc z tobą, a brat twoy ktory 
z niem mieszka będąc sciśniony ubostwem, 
zaprzedałby sie iemu, abo potomstwu cudzo- 
ziemca. 

48. Tedy iako sie skoro zaprzeda, wykupić 
sie może, ktożkolwiek z braciey iego odkupić 
go może. 

49. Abo striy, abo syn stryia iego, abo kto- 
ry bliski powinowaty ziego narodu, abo także 
i sam wspomogszy sie, wykupić sie może. 

50. A masie obrachować z onem co go ku- 
pił, od tego roku gdy sie mu przedał, aż do 
roku wolności, A maią być położone na ra- 
chunku pieniądze kupna iego podług liczby 
lat, tym kształtem iakoby u niego był za na- 
iemnika. 

51. Iesliżby ieszcze nie mało lat zostawało, 
tedy wedle rachunku ich wroci ostatek pienię- 
dzy za ktore sie był zaprzedał. 

52. Aiesliż niewiele lat do roku wolności 
nie dostawa, tedy lata obrachowawszy wroci 
także ostatek pieniędzy ktore zań było dano. 

53. Będzie mieszkał u niego iako dorocz- 
ny naiemnik, a niechay nad niem srodze nie 
panuie, przed oczyma twemi. 

54. A iesliżby tem obyczaiem wykupion 
być nie mogł, tedy gdy rok wolności prziydzie, 
odeydzie precz społu z dziatkami swemi. 

55. Abowiem synowie Izraelscy są słudzy 
moi, są słudzy moi ktorem ia z Egiptskiey zie- 
mie wywiodł, A ia iestem Pan Bog wasz. 


KAPITUŁA 26 
€ |. Zakazanie obrazow. 3. Błogosła- 
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wieństwo strzegących zakonu. 14. Prze- 
klęctwo przestempcow zakonu. 40. Po- 
kuta i odpuszczenie grzechow. 41. Mo- 
dlitwa za grzechy z obietnicą odpusz- 
czenia dla przymierza Pańskiego. 


1. Nie czyńcie sobie obrazu ani bałwana 
rytego, ani stawiaycie sobie słupow, także ani 
kamienia wykształtowanego ku chwaleniu sta- 
wiać będziecie w ziemi waszey, Abowiem iam 
iest Pan Bog wasz. 

2. Szabaty moie zachowywaycie, a mieycie 
w poczciwości swięte mieysce moie, Bom ia 
iest Pan. 

3. | Iesliż wedle ustaw moich zachować się 
będziecie, strzegąc a pełniąc roskazania moie. 

4. A Tedy wam spuszczę dżdże czasu swe- 
go, a poda wam ziemia urodzay swoy, i drzewa 
polne wydadzą wam owoc swoy. 

5. I będzie trwać młoćba aż do zbierania 
wina, a zbieranie win aż do siania, i naiecie 
sie chleba swego do sytości, * a bespiecznie 
w ziemi swey mieszkać będziecie. 

6. Uczynię też takowy pokoy w ziemi wa- 
szey, iż was nikt spiących nie przestraszy: Bo 
i źwierzęta srogie wytracę precz z ziemie, ani 
też miecz nie postoi w ziemi waszey. 

7. A nieprzyiacioły swe gonić będziecie, 
i porazicie przez miecz. 

8. Waszych pięć, sto nieprzyiacioł gonić bę- 
dą, a sto waszych dziesięć tysięcy, i będą leżeć 
przed wami porażeni nieprzyiaciele waszy. 

9. Abowiem ia weyzrę na was, a rozrodzę 
i rozmnożę was, a przymierze swe postanowię 
z wami. 

10. Starych zboż pożywać będziecie, a stare 
przed nowem precz wynaszać musicie. 

11. Postawię przybytek moy miedzy wami, 
a duszy mey niesprzykszy sie z wami. 

12. $ Będę chodził miedzy wami, i będę wa- 
szem Bogiem, a wy będziecie ludem moiem. 

13. Ia iestem Pan Bog wasz ktorym was 
wywiodł z ziemie Egiptskiey, nie chcąc was 


AObietnice ty docześnych rzeczy, są iako 
znaki rzeczy niebieskich wiecznych, ktore ni- 
gdy wiernych nie chybią, chociażby iem też 


pod czas tych cześnych nie dostało. 


"W.2.Mo.20:4. W.5.Mo.5:8. Psal.97:7. 
1W7Z5.Mo.28:1. 

HTlob.11:19. 

$2.Korint.6:16. 
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tam mieć niewolniki, i złamałem iarzmo wasze, 
a wywiodłem was żeście szli z tamtąd podnioż- 
szy głowy wasze. 

14.  Aleiesli mnie posłuszni nie będziecie, 
a nieuczynicie dosyć wszytkiemu roskazaniu 
temu. 

15. Zgardzicieli memi ustawami, i prawy 
memi będzie sie brzydziła dusza wasza, tak 
iż nieczyniąc wszytkiego mego roskazania, 
zgwałcicie przymierze moie. 

16. Tedy ia też na was przepuszczę strach, 
suchoty, gorączkę, ktore wam oczy zniszczą, 
a strapią boleścią dusze wasze, a będziecie proż- 
no siać nasienia swoie, bo ie wytrawią nieprzy- 
iaciele waszy. 

17. A oborzę sie w gniewie swem przeciw- 
ko wam, tak iż od nieprzyiacioł swych pora- 
żeni będziecie, a ci co was nie nawidzą, nad 
wami panować będą, i będziecie uciekać choć 
was nikt gonić nie będzie. 

18. Aiesliż ieszcze i w tym posłuszni mnie 
nie będziecie, tedy ia pomsty na wasze złości 
siedmi kroć więczsze rozmnożę. 

19. I przełomię sam pychę mocy waszey, 
a uczynię wam niebo iako zelazne, i ziemię 
waszę iako miedzianą. 

20. Praca wasza wniwecz sie obroci, bo ani 
ziemia wasza poda z siebie użytkow swych, ani 
drzewa krainy waszey wydadzą owocu swego. 

21. Aiesliżbyście sie ieszcze i w tem prze- 
ciwko mnie * upornie stawić chcieli, tedy ia 
siedmi kroć sroższe trapienie na wasze złosci 
przepuszczę. 

22. Tedy na was puszczę srogie źwierzęta, 
ktore pomorduią dzieci wasze, a pożrą bydła 
wasze, a tak was uplenią, Drogi też wasze ob- 
rocą sie w pustynię. 

23. Aiesliż ieszcze i tego karania mego nie 
prziymiecie, ale mi sie sprzeciwić będziecie. 

24: P Tedy sie ia też wam przeciwnem sta- 


B 


BTy rzeczy znamionuią wielkie nieurodza- 
ie i susze. 

W Zydowskiem stoi, ieslibyscie to nie- 
szczęsciu przyczytali czem ia was trestcę, cho- 
ciaż sie w tym wykładacze nie zgadzaią. 

D'To iest odstąpię was a puszczę was za nie- 
szczęściem i za przygodami, ani sie będę o wa- 
szych rzeczach starał, gdiż mniemacie iakoby 
swiat moią opatrznością sprawowan nie był. 


"W.5.Mo.28:15. Lamen.2:17. Malach.2:2. 
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nę, a siedmi kroć więczsze pomsty rozmnożę 
nad wami prze złosci wasze. 

25. A poslę na was miecz pomsty, i pomsz- 
czę sie nad wami przymierza mego, a gdzieby- 
scie chcieli uciekać do miast swych, tedy na 
was powietrze morowe puszczę, tak iż musicie 
przydź w ręce nieprzyiaciela waszego. 

26. I tak pomoc żywności odeymę od was, 
iż dziesięć niewiast w iednem piecu chleb dla 
was piec będą oddawaiąc go wam pod wagą, 
ktory chociaż iesć będziecie, iednak nie będzie- 
cie nasyceni. 

27. Aiesliż ieszcze i przeto mnie posłusz- 
nemi nie będziecie, a upornie sie przeciw mnie 
postawicie. 

28. Tedy ia też w gniewie swem zabieżę 
wam, a siedmi kroć sroższe pomsty obrocę na 
was prze złosci wasze. 

29. Takiż musicie ieść mięso synow i corek 
swoich. 

30. I poborzę wysokie kaplice wasze, a po- 
tłukę obrazy wasze, i składę trupy wasze na 
trupiech bałwanow waszych, a obrzydzę was 
sobie. 

31. Miasteczka wasze popustoszę, a ko- 
sciołki wasze poborzę, i nie będę sie kochał 
w wonnosci ofiar waszych. 

32. Popustoszę ziemię waszę, iż i nieprzy- 
iaciele waszy w niey mieszkaiący zdumieią sie. 

33. Was też samy rosproszę miedzy po- 
stronne narody, a dobywszy przeciw wam mie- 
cza swego, spustoszę ziemię waszę, i poborzę 
miasteczka wasze. 

34. Tedy ziemia będzie mieć Swięta odpo- 
czynienia swego, pokąd iedno pusto leżeć bę- 
dzie, a wy będziecie w ziemi nieprzyiacioł wa- 
szych: A tak na ten czas odpoczynie ziemia 
obchodząc swięta swoie. 

35. Odpoczywać będzie po wszytek czas 
spustoszenia swego, gdyż nie miała odpoczy- 
nienia w swięta wasze, pokiscie w niey miesz- 
kali. 

36. A tym ktorzy z was pozostaną, dam ta- 
kie boiazliwe serce w ziemi nieprzyiacielskiey, 
iż i głos listu z drzewa padaiącego na postrach 
iem będzie, a iako przed mieczem nieprzyia- 
cielskiem, tak przed niem uciekać będą, i padać 
będą chociaż ich nikt gonić nie będzie. 

37. leden drugiego potrącać będzie ucie- 
kaiąc, nie inak iako przed mieczem, chociaż 
ich nikt gonić nie będzie, ani sie ostoicie przed 
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nieprzyiacioły swemi. 

38. I poginiecie miedzy postronnemi na- 
rody, a ziemia nieprzyiacielska wyniszczy was. 

39. Aci ktorzy z was pozostaną w ziemi 
nieprzyiacielskiey, tak dla swych iako i dla 
przodkow swych złości wywiędną. 

40. Ażgdy będą wyznawać i swei przod- 
kow swych złosci, według występkow ktoremi 
przeciw mnie wystąpili, a stali sie mnie odpor- 
nemi. 

41. Dla czegom sie ia też iem przeciwnem 
stał, a wwiodłem ie do ziemie nieprzyiaciel- 
skiey, gdyż gdy ich serca nieobrzezane upoko- 
rzone będą, iż prosić będą odpuszczenia grze- 
chow swoich. 

42. Tedy ia też wspomionę na przymierze 
moie, z Iakobem, z Izaakiem, i z Abrahamem, 
a wspomionę też na ziemię. 

43. Ktora ziemia od nich opuszczona a dla 
nich spustoszona, obchodzić będzie swięta od- 
poczynienia swego: A tedyć oni będą prosić za 
złość swą, iż odrzucili prawa me, a brzydziła 
sie ustawami memi dusza ich. 

44. Wszakże gdy będą w ziemi nieprzyia- 
cielskiey, tedy ich nie tak odrzucę, ani sie tak 
iemi brzydzić będę, abych rozerwawszy przy- 
mierze ktorem wziął z niemi, miał ie do końca 
wytracić, Abowiem ia iestem Pan Bog ich. 

45. Wspomionę na nie dla przymierza kto- 
re mam z przodki ich, ktorem ia wywiodł z zie- 
mie Egiptskiey, przed oczyma inych narodow, 
abych był Bogiem ich, A iam ci iest Pan. 

46. Tyć są ustawy, prawa, i zakon, ktore 
Pan postanowił miedzy sobą i miedzy Izrael- 
czyki, przez Moiżesza na gorze Synai. 


KAPITUŁA 27 
€ 2. O rozmaitych slubiech tak od mę- 
żow iako i od niewiast, zźwierząti z do- 
mow, z pol, i obyczay o kupowaniu ich. 
25. Waga Syklu. 28. O rzeczy zapowie- 
dzianey. 30. I o dziesięcinach. 

1. Nadto ieszcze Pan mowił tak do Moiże- 
sza. 

2. Mowi do synow Izraelskich a powiedz 
iem, Iesliby kto iaki zacny slub poslubił Panu, 
to iest człowieka, tedy go kapłan oszacować 
ma. 

3. Aszacunk mężczyzny od dwudziestego 
roku do sześćdziesiątego, będzie pięćdziesiąt 
Syklow śrebrnych podług wagi Sykla kościel- 


nego. 
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4. Ale będzieli niewiasta, tedy szacunk iey 
będzie trzydzieści syklow. 


5. Ajesliż mężczyzna będzie od piątego ro- 


ku aż do dwudziestego, tedy szacunk iego bę- 
dzie dwadzieścia Syklow, a niewiesci dziesięć 
Syklow. 

6. A zasie od pierwszego miesiąca, aż do 
piątego roku, tedy będzie szacunk mężczyzny 
pięć Syklow śrebrnych, a szacunk niewiesci 
trzy Sykle srebrne. 

7. Ten też ktoryby miał wyższey niż szes- 
ćdziesiąt lat, tedy szacunk mężczyzny będzie 
piętnascie Syklow, a niewiasty dziesięć Syklow. 

8. A wszakoż iesliby uboższy był iżby sza- 
cunku zapłacić nie mogł, tedy ma stanąć przed 
kapłanem, a oszacuie go według maiętnosci 
onego ktory slubił. 

9. Także iesli będzie bydlątko, z ktorego 
rodzaiu bywaią sprawowane ofiary Panu, coż- 
kolwiek z nich będzie oddane Panu, tedy to 
iest swięte. 

10. Nie mago nikt odmieniać, aby złe mia- 
sto dobrego, a dobre miasto złego zamieniać 
miał, gdzie iesliżby bydlę za bydlę odmienio- 
no, tedy i to coby zamieniono, i to coby na 
mieysce iego oddano, będzie swięte. 

11. A iesliżby było iakie nieczyste bydlę, 
ktoregoby sie Panu ofiarować nie godziło, tedy 
to ma być postawiono przed kapłanem. 

12. I maie oszacować kapłan chociaż do- 
bre chociaż złe, a zostanie według szacunku 
kapłańskiego. 

13. Aiesliżby ie kto odkupić chciał, tedy 
ma przydać piątą część nad szacowanie iego. 

14. Iesliby też kto dom swoy poślubił Pa- 
nu, tedy gi ma oszacować Kapłan, choć dobry 
chocia zły, a ma tak zostać podług szacunku 
kapłańskiego. 

15. Agdyby ten co gi poslubił chciał odku- 
pić on dom swoy, tedy nad szacunk przydać 
ma piątą częsć pieniędzy, i tak sie przy domie 
ZOStoi. 

16. Też iesliby kto częsć iaką gruntu swe- 
go poślubił Panu, tedy szacunk ma być we- 
dług osiewku iego, tak iżby Omer ięczmienia 
za pięćdziesiąt syklow śrebrnych szacowano. 

17. Aiesliżby go poslubił maluczko co po 
Roku Wolności, tedy onże szacunk zostanie 
w cale. 

18. Aleiesliż daley po Roku Wolności po- 
slubiłby pole swe, tedy kapłan obliczy z niem 
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pieniądze do lat ktore zostawaią do Roku Wol- 
ności, aby tam z tego szacunku było nieco wy- 
rażono. 

19. Aiesliżby tenże ktory ie poslubił chciał 
swoy grunt odkupić, tedy do szacunku tego 
przydać na piątą częsć pieniędzy, a zasię zosta- 
nie przy niem. 

20. Alegdzieby nie odkupił gruntu onego, 
a kapłan przedałby gi drugiemu, tedy go iuż 
odkupić nie może. 

21. Wszakoż gdy prziydzie Rok Wolno- 
sci, tedy grunt on będzie poświęcony Panu, 
a prziydzie prawem w osiadłość kapłanowi, 
iako grunt * zapowiedziany. 

22. Aiesliby kto Panu poslubił pole kup- 
ne, a nie z oyczystey osiadłości. 

23. Tedy ma kapłan oszacować ie aż do ro- 
ku wolnosci, a tam w ten czas wedle iego sza- 
cunku ma oddać rzecz poslubioną Panu. 

24. A gdy prziydzie rok wolnosci, tedy sie 
grunt wrocić ma na onego co gi przedał, a kto- 
ry dziedzicznie trzymał pole ono. 

25. Ten tedy wszytek szacunk ma być we- 
dle wagi Sykla koscielnego, ktory Syklus waży 
Dwadzieścia pieniędzy. 

26. A wszakoż żadnich pierworodnych od 
bydła Panu poświęconych, dla ich pierworodz- 
twa nikt poslubiać nie ma, chociażby był woł, 
chociaż owca, abowiem to iest Pańskie. 

27. Ktore iesliżby były z nieczystych by- 
dląt, tedy według szacunku maią być odku- 
pione, przydawszy do nich piątą część, A iesli- 
by ich nie odkupiono, tedy wedle szacunku 
uczynionego maią być przedane. 

28. A wszakoż każda rzecz zakazana ktora- 
by była poslubiona Panu ze wszytkiey czyiey 
maiętnosci, chociaż człowiek chociaż bydlę, 
choć grunt z imienia iego, nie ma być przeda- 
wana ani okupowana, abowiem wszytki rzeczy 
zakazane są poświęcone Panu. 

29. Każda rzecz zakazana ktoraby z ludzi 
była poświęcona Panu, nie ma być odkupiona, 
ale ma umrzeć. 


ARzecz zapowiedziana tedy ta iest ktora 
poświęcona Panu, niemogła być na żaden iny 
pożytek obracana, A Skup rzeczy zapowie- 
dzianych bywał pospolicie po wygraney bi- 
twie, iż wszytki łupy były oddane Panu. 


"W.2.Mo.30:13. W.4.Mo.3:47. y.18:16. 
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30. Przytem wszytki dziesięciny z ziemie 
tak z zboż iako i z drzew rodzaynych, Pańskie 
są, a maią być poświęcone Panu. 

31. Ale ktoby chciał odkupić dziesięciny 
swoie, tedy ma przydać nad nie piątą część. 

32. Także wszytki dziesięciny z wołow i z 
owiec, i ze wszech rzeczy ktore są pod strożą 
pastuchow, maią być poświęcone Panu. 
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33. Nie ma czynić braku iesliżby było złe 
abo dobre, ani go odmieniać ma, gdzie więc 
iesliby ie odmienił, i ona zamiana, i to za co 
odmieniono, poświęcone będzie, i nie ma być 
odkupowano. 


34. Tyć są roskazania ktore Pan Moiżeszo- 
wi do synow Izraelskich podał na gorze Synai. 


KSIĘGA 4. 


Czwarte Księgi Moiżeszowe ' 
ktore zową po Lacinie Numeri 


, a po Polsku Księgi Liczby 


Argument. 


€ W tych czwartych Księgach zamykaią się sprawy, mieszkania, i stanowiska Izraelitow na 
puszczach Arabskich przez czterdzieści lat, od wtorego roku po ich wyściu z Egiptu aż do 
śmierci Moiżeszowey, a aż dotąd poki nie przyszli do obiecaney ziemie: Przytym policzenie 
ich, także Lewitow, i z urzędy, z posługowaniem, i z sprawami ich. Przytym rozliczne burdy, 
ktore sie miedzy niemi wszczynały, szemrania, rosterki i niesnaski, i nędzne skończenie tych 
co niezgody wszczynali miedzy niemi. Maią też w sobie walki i sławne zwycięstwa nad nie- 
przyiacioły, Radę, Proroctwo, i skończenie Balaamowe, a przytym rostropność, cierpliwość, 
i dziwną stateczność Moiżeszowę w tak niebespiecznem stanie. Też są do nich przyłożone 
prawa Boskie, i około Cerymoniy, i pospolite Sądowe. Są też w nich osiadłości, działy ziemi 


wszytkich tak nabytych iako i obiecanych. 


Sieni Przybytku zgromadzenia opisanie. 


A B Dłuża Sieni ku Południu na sto łokiet, w ktorey było dwadzieścia Słupow, a z tych 
każdy miał po piąci łokiet na wyższą, i Podstawki i Wierzchy swoie z Oponami ze lnu 
kręconego. 


CD Dłuża takaż ku Pułnocy. 


B C Dłuża strony ku Zachodu na pięćdziesiąt łokiet, w ktorei było dziesięć Słupow, a z tych 
każdy miał po piąci łokiet na wyższą, i Podstawki i Wierzchy swoie z Oponami ze lnu 
kręconego. 


A D Dłuża takaż strony na Wschod słońca. 


E Opony z iedney strony na piętnaście łokci ze lnu kręconego, z trzemi Słupy, z ktorych 
każdy miał. 5.łokiet na wyższą i Podstawki i Wierzchy swoie. 


F Opony drugiey strony tymże kształten. 
G Opony haftowane na dwadzieścia łokiet wzdłuż w weściu do Sieni z cztermi Słupy. 
H Kołki do ktorych powrozy Opon przywięzowano. 


€ Ktorym porządkiem około tey Sieni Przybytku zgromadzenia namioty swoie Izraelczycy 
stanowili. Patrzay w.2.Kapitule czwartych ksiąg Moiżeszowych. 


KAPITUŁA 1 
€ 5. Przednieysze osoby każdego poko- 
lenia. 18. Policzenie ludzi w każdem po- 
koleniu godnych ku boiowi. 46. Sum- 
ma wszytkich. 49. Lewitowie ktorzy 
byli przełożeni nad Przybytkiem, nie 
idą w liczbę. 


"Ty czwarte księgi dla tego są tak nazywa- 
ne, iż w sobie maią rożne a rozmaite wylicza- 
nie ludu. 


1. Roku wtorego po wyściu ich z Egiptu, 
dnia pierwszego Miesiąca wtorego mowił Pan 
do Moiżesza na puszczy Synai w Przybytku 
zgromadzenia temi słowy. 

2.  Obliczcie sumę wszytkiego woyska Sy- 
now Izraelskich według narodow ich, a we- 
dług domow oycow ich, mianowicie głowy 
męszczyzn wszytkich. 


3. Atyi Aaron będziecie ie liczyć po hu- 


"W 2.Mo.30:21. 
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fie, każdego od dwudziestu lat i daley, ztych _ dego pokolenia, ktorzyby byli przednieyszy 


ktorzy się godzą ku boiowi miedzy Izraelczyki. w domiech oycow swoich. 


4. I niechay z wami będą mężowie z każ- 5. Atyćsą imiona mężow tych ktorzy z wa- 
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mi być maią, zdomu Rubenowego, Elizur syn 
Sedeurow. 


6. Z domu Symeona, Salamiel syn Surysa- 


dayow. 


7. Z domu luda, Naazon syn Aminada- 


bow. 
8. I domu Izascharowego, Natanael syn 
Suarow. 


9. Z domu Zabulonowego, Eliab syn He- 


lonow. 


10. Zsynow Iozefowych z Efraima, Eliza- 


ma syn Ammiudow, z Manasesa Gamaliel syn 
Fadassurow. 

11. Z domu Beniaminowego, Abidan syn 
Gedeonow. 


12. Z domu Dan, Ahiezer syn Ammisada- 


13. Z domu Aser, Fegiel syn Ochranow. 

14. Z domu Gad, Eliazaf syn Duelow. 

15. Z domu Neftali, Ahira syn Enanow. 

16. Cić są co zacnieyszy ze wszytkiego ludu, 
ktorzy byli przednieyszy w domiech oycow 
swoich, a Hetmany nad woyski Izraelskimi. 

17. Wzięli tedy ku sobie Moiżesz i Aaron 
męże ty iako tu są mianowani. 

18. A pierwszego dnia Miesiąca wtorego 
zezwano wszytko woysko, i obliczono każdego 
głowę mianowicie według rodu, pokolenia, 
i podług domow oycow ich, ktoremuby iedno 
z nich było dwadziescia lat i wyższey. 

19. Iobliczył ie Moiżesz na puszczy Synai 
tak iako mu był Pan roskazał. 

20. Byli tedy Rubena pierworodnego syna 


Izraelowego policzeni, według rodu, pokole- 
nia, a podług domow oycow ich, każdy męż- 


czyzna mianowicie z osoby swey, ktory iedno 
miał dwadziescia lat i wyższey a godził się ku 
boiowi. 

21. I była summa wszytkich policzonych 
z pokolenia Rubenowego czterdziesci i szesć 
tysięcy i pięć set. 


22. A z synow Symeonowych policzeni 


też są według rodu, pokolenia i domow oy- 


cow ich, każdy mężczyzna mianowicie z osoby 


swey, ktory iedno miał dwadziescia lat i wyż- 


szey, a godził się ku boiowi. 

23. Ibyła summa policzonych z pokolenia 
Symeonowego pięćdziesiąt i dziewięć tysięcy 
i trzy sta. 

24. A zsynow Gad byli policzeni według 


rodu, pokolenia i domow oycow ich, każdy 
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mężczyzna mianowicie z osoby swey, ktory ied- 
no miał dwadziescia lat i wyższey, a godził się 
ku boiowi. 

25. Była tedy summa wszech policzonych 
z pokolenia Gad, czterdziesci i pięć tysięcy, 
sześć set i pięćdziesiąt. 

26. A zsynow luda policzeni byli wedle 
rodu, pokolenia, i domow oycow ich, każdy 
mężczyzna mianowicie z osoby swey, ktory ied- 
no miał dwadziescia lat i więcey, a godził się 
ku boiowi. 

27. A było wszytkich policzonych z poko- 
lenia uda siedmidziesiąt i cztery tysiące i szesć 
set. 

28. A zsynow Izascharowych obliczeni są 
wedle rodu, pokolenia, i domow oycow ich, 
każdy mężczyzna mianowicie z osobny swey, 
ktory iedno miał dwadziescia lat i więcey a go- 
dził się ku boiowi. 

29. I było wszytkich policzonych z pokole- 
nia Izascharowego pięćdziesiąt i cztery tysiące 
i cztery sta. 

30. Azsynow Zabulonowych obliczeni są 
podług rodu, pokolenia, i domow oycow ich, 
każdy mężczyzna mianowicie z swey osoby, 
ktoremu było dwadzieścia lat abo i wyższey, 
a godził się ku boiowi. 

31. I była summa wszech synow Zabulo- 
nowych, pięćdziesiąt i siedmi tysięcy i cztery 
sta. 

32. Azsynow lozefowych od Efraima poli- 
czeni są według rodu, pokolenia, i domow oy- 
cow ich, każdy mężczyzna mianowicie z swej 
osoby, ktory miał dwadziescia lat i wyzszey, 
a godził sie ku boiowi. 

33. A naliczono ich z pokolenia Efraim, 
czterdziesci tysięcy i pięć set. 

34. Także z synow Manassesowych poli- 
czeni są podług rodu, pokolenia, i domow oy- 
cow ich, każdy mężczyzna mianowicie z osoby 
swey, ktory miał dwadziescia lat i więcey, a go- 
dził się ku boiowi. 

35. I naliczono ich z pokolenia Manasse- 
sowego, trzydziesci i dwa tysiąca i dwie ście. 

36. A z synow Beniaminowych policze- 
ni są podług rodu, pokolenia, i domow oy- 
cow ich, każdy mężczyzna mianowicie z osoby 
swey, ktory iedno miał dwadziescia lat i wyż- 
szey, a godził się ku boiowi. 

37. Tedy naliczono z pokolenia Beniami- 
nowego, trzydziesci i pięć tysięcy i cztery sta. 
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38. A zSynow Dan byli policzeni podług 


rodu, pokolenia, i domow oycow ich, każdy 


mężczyzna mianowicie z osoby swey, ktory ied- 


no miał dwadziescia lat i wyzszey, a godził sie 
ku boiowi. 

39. I było naliczonych z pokolenia Dan, 
szesćdziesiąt i dwa tysiąca i siedmi set. 


40 Az synow Aser policzeni też są we- 
dług rodu, pokolenia, i domow oycow ich, każ- 


dy mężczyzna mianowicie z osoby swey ktory 
miał dwadziescia lat i wyzszey, a godził sie ku 
boiowi. 


41. I naliczono ich z pokolenia Aser czter- 


dziesci i ieden tysięcy i pięć set. 

42.  Ktemu też zdomu Neftali policzeni są 
wedle rodu, pokolenia i domow oycow ich, 
każdy mężczyzna mianowicie z osoby swey 
ktory miał dwadziescia lat i wyzszey a godził 
sie ku boiowi. 

43. A było obliczonych z domu Neftali, 
piećdziesiąt i trzy tysiące i cztery sta. 

44. A cić są policzeni przez Moiżesza 


i Aarona, i przes onych dwanascie przedniey- 
szych Hetmanow, ktorzy byli obrani po ied- 


nemu z domow oycow swych. 
45. I było policzonych z synow Izraelskich 


według domow oycow ich, ktorzy mieli dwa- 


dziescia lat i wyzszey, a godzili sie ku boiowi. 


46. Wszytkich w liczbie szesćkroć sto tysię- 


cy, pięć set i pięćdziesiąt. 


47. Ale Lewitowie nie byli policzeni mie- 


dzy niemi podług domow oycowskich. 


48.  Abowiem Pan tak był roskazał Moiże- 


SZOWI. 

49. Nie będziesz liczył pokolenia Lewi, ani 
ich położysz w liczbę synow Izraelskich. 

50. Ale postanowi Lewity przełożonemi 


nad Przybytkiem zgromadzenia, i nad wszyt- 


kim naczyniem iego, także i nad wszytkim tym 
co należy do niego: Oni nosić będą Przibytek 


i ze wszytkim naczyniem iego, i będą w nim 


służyć, i będą rozbiiać namioty swe około nie- 


(©) 


towie Przybytek rozbiorą, i gdy sie na mieyscu 
położą, tedy gi rozbiią a postawią, iesliby kto 
iny oprocz nich przystąpił do niego, ten niech 
umrze. 

52. A synowie Izraelscy maią się każdy 
z swem hufem położyć na mieyscu swem, 
a pod chorągwią swoią w woyscze swem. 


51. A gdy się z mieysca ruszyć maią Lewi- 


Stare Przymierze, Księga 4. 193 


53. Ale Lewitowie położyć się maią oko- 
ło Przybytku zgromadzenia, aby gniew Boży 
nie obruszył się na zgromadzenie synow Izra- 
elskich, A tak Lewitowie będą strzedz Przybyt- 
ku zgromadzenia. 

54. Uczynili tedy synowie Izraelscy wszyt- 
ko to co iedno Pan roskazał Moiżeszowi. 


KAPITUŁA 2 
€ Rozrządzenie hufow w Woyszcze sy- 
now Izraelskich, według porządku po- 
kolenia ich, Hetmani ich, i liczba ich. 


1. Rzekł tedy Pan do Moiżesza i do Aarona 
w ty słowa. 

2. Każdy z synow Izraelskich rozbije na- 
miot swoj pod chorągwią na ktorei będą herby 
domu iego oycowskiego z daleka około Przy- 
bytku zgromadzenia. 

3. Citedy będą ktorzy się z obozem położą 
ku wschodu słońca, chorągiewi woyska synow 
uda z hufy swemi, ktorych hetmanem będzie 
Naazon syn Aminadabow. 

4. Awhufie ich będzie ludu policzonego 
siedmidziesiąt i cztery tysiące i sześć set. 

5. Podle niego pokolenie Izascharowe roz- 
bije namioty swoie, nad ktorem będzie Het- 
manem Natanael syn Suarow. 

6. Ktorych poczet obliczonych ma w sobie 
pięćdziesiąt i cztery tysiące i cztery sta. 

7. Potym wedle nich pokolenie Zabulono- 
we, nad ktorem będzie Hetmanem Heliab syn 
Helonow. 

8. A hufu iego obliczonego będzie pięć- 
dziesiąt i siedmi tysięcy i cztery sta. 

9. Atak wszytkich w obozie ludowem bę- 
dzie w liczbie, sto ośmidziesiąt i sześć tysięcy, 
i cztery sta ludu z hufy swemi, a ciż na przod 
na czele poydą. 

10. Chorągiewi woyska Rubenowego ma 
być ku Południowi z swymi hufy, i będzie Het- 
manem nad syny Rubenowemi Elizur syn Se- 
deurow. 

11. Wiego hufie będzie ludu policzonego 
czterdziesci i sześć tysięcy i pięćset. 

12. Podle niego rozbije namioty swe poko- 
lenie Symeonowo, nad ktorem będzie Hetma- 
nem Salamiel syn Surysadaiow. 

13. Hufu iego i ludu w niem policzonego, 
będzie pięćdziesiąt i dziewięć tysięcy i trzy sta. 

14. Podle nich położy się pokolenie Gad, 
ktorych Hetmanem będzie Eliazaf syn Reu- 
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elow. 

15. W ich hufie będzie ludu policzonego 
czterdziesci i pięć tysięcy i szesć set a pięćdzie- 
siąt. 

16. Atak wszytkich w obozie Rubenowem 
będzie w liczbie sto i pięćdziesiąt tysięcy i ie- 
den, i połpięta sta w hufiech swoich, a ci dru- 
giem woyskiem poydą we wtorem rzędzie. 

17. Potym Przybytek zgromadzenia ma iść 


w posrzodku miedzy woyskiem z hufem Lewi- 


tow, zachowywaiąc tenże porządek w ciągnie- 
niu iako gdy sie na mieyscu z namioty położą, 
idąc każdy podług mieysca swego, pod chorą- 


gwią swoią. 


18. Chorągiewi pokolenia Efraim leżeć bę- 


dzie ku Zachodu słońca z poczty swemi, a bę- 
dzie Hetmanem synow Efraimowych, Eliza- 
ma syn Ammiudow. 

19. W iego ufie ludu policzonego będzie 
czterdziesci tysięcy i pięć set. 

20. A podle niego położy sie pokolenie 
Manase, ktorych Hetmanem będzie Gamaliel 
syn Fadasurow. 

21. A będzie w hufie ich ludu policzonego 
trzydzieści i dwa tysiąca i dwie ście. 

22. Podle nich położy się pokolenie Benia- 
min, ktorych Hetmanem będzie Abidan syn 
Gedeonow. 

23. W ich hufie będzie ludu policzonego 
trzydziesci i pięć tysięcy i cztery sta. 

24. Owawszytkich policzonych w woysku 
Efraimowem będzie sto i ośmi tysięcy, i sto 
człowieka w hufiech swoich, a ci pociągną 
w trzeciem rzędzie. 

25. Proporzec obozu Dan, będzie leżeć ku 
Pułnocy z hufy swemi, a będzie Hetmanem 
ich Ahiezer Syn Amisadaiow. 

26. W ich hufie ludu obliczonego będzie 
szesćdziesiąt i dwa tysiąca, i siedmiset. 

27. Podle nich postawi namioty swe poko- 
lenie Aser, ktorych Hetmanem będzie Fegiel 
syn Ochranow. 

28. A w iego hufie ludu policzonego bę- 
dzie czterdziesci i ieden tysiąc i pięć set. 

29. Wedle nich położy sie pokolenie Nefta- 
li, ktorych Hetmanem będzie Ahira syn Enan. 

30. W ich hufie ludu policzonego będzie 
pięćdziesiąt i trzy tysiące, i cztery sta. 

31. Atak wszytkich ktorzy będą w obozie 


Dan, będzie w liczbie sto pięćdziesiąt i siedmi 
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tysięcy, i sześć set, a ci poydą pozad * z Propor- 
cy swemi. 

32. Owawszytka suma woyska synow Izra- 
elskich ta iest, iako byli obliczeni według do- 
mow i hufow swych, sześć kroć sto tysięcy 
i trzy tysiące, pięć seti pięćdziesiąt. 

33. Ale Lewitowo niebyli w liczbie miedzy 
syny Izraelskiemi, tak iako to był Pan roskazał 
Moiżeszowi. 

34. Synowie tedy Izraelscy stanowili się 
z obozem swym według proporcow swoich, 
tak iako był Pan roskazał Moiżeszowi, i tak że 
szli w ciągnieniu według pokolenia i domow 


oycow swych. 


KAPITUŁA 3 
€ Synowie Aaronowi, urzędy i posługi 
Lewitow około rzeczy swiętych, Liczba 
ich, i ktorem porządkiem namioty sta- 
nowili. 


1. Toć iest tedy potomstwo Moiżeszowe 
i Aaronowe od onego czasu iako z nim Pan 
mowił na gorze Synai. 

2. A imiona synow Aaronowych ty są, | 
Nadab syn pierworodny, Abiu, Eleazar, i Ita- 
mar. 

3. A tyć były imiona synow Aaronowych 
kapłanow pomazanych, ktorych ręce poswię- 
cone były ku sprawowaniu urzędu kapłańskie- 

O. 
* 4. " Ale Nadab i Abiu pomarli przed Pa- 
nem, iż ofiarowali ogień obcy przed nim na 
puszczy Synai, a zeszli bez potomstwa, wszak- 
że Eleazar i Itamar sprawowali urząd kapłański 
za żywota Aarona oyca swoiego. 

5. Tedy rzekł Pan do Moiżesza temi słowy. 

6. Przywiedź pokolenie Lewi, a postawi ie 
przed Aaronem Kapłanem aby mu służyli. 

7. Astrzegli porządku iego, maiąc na pie- 
czy wszytek lud przed Przybytkiem zgroma- 
dzenia, w ktorym służyć będą. 

8. Oni niechay chowaią wszytki naczynia 
Przybytku zgromadzenia, pilnuiąc urzędu sy- 
now Izraelskich, i posługuiąc w onym Przy- 


Ao iest z mnieyszemi a z spospolitemi 
Proporcy, Abowiem tylko cztery Proporce 
były przednieysze, ale mnieszych było barzo 


wiele. 


'W.2.Mo.6:23. 
1W.3.Mo.10:1. Niżey.26:61. 1.Kro.24:2. 
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bytku. 


9. Oddayże Aaronowi i synom iego Lewi- 
ty, ktorzy są iemu istotnie oddani zsynow Izra- 


elskich. 
10. I postawisz Aarona z syny iego, aby 


sprawowali urząd kapłaństwa swego: A gdy- 


by się kto iny weń wtrącić chciał, takowy aby 
umarł. 

11. Zatym ieszcze Pan mowił do Moiżesza 
tymi słowy. 


12. Iamsobie oddzielił Lewity z Izraelitow, 


za wszytki pierworodne ich, ktorzyby sie ied- 


no naprzod urodzili z matek swych od synow 
Izraelskich, aby Lewitowie byli moiemi. 

13. Abowiem wszelki pierworodny na mię 
przychodzi, bo od onego czasu iakom pobił 
wszytki pierworodne w Egipcie, * poswięciłem 
sobie wszytki pierworodne z Izraela, tak od 
ludzi iako i od bydła, a onyć są moie, Bom ia 
iest Pan. 

14. Rzekł ieszcze ktemu Pan na puszczy 
Synai do Moiżesza w ty słowa. 


15. Oblicz syny Lewi, wedle domow oy- 
cow ich, i wedle ich pokolenia, licząc mężczy- 


znę każdego ktoryby miał ieden miesiąc abo 
i daley. 

16. A przetoż ie obliczył Moiżesz według 
roskazania Pańskiego. 


17. $ Były tedy ty imiona synow Lewi, Ger- 


son, Kaat, i Merary. 

18. Imiona Synow Gersonowych wedle 
domow ich, Lebni i Semei. 

19. Synowie Kaat wedle swych domow, 
Amram, Izaar, Hebron, i Ozyel. 

20. Synowie Merari wedle domow swych 


Maheli i Musi. A tyć są potomstwa Lewi po- 


dług domow oycow ich. 
21. Z Gersona wyszedł narod Lebnitow, 


i narod Semeitow. A tyć domy były Gersoni- 


tow. 
22. Zktorych wszytkich mężczyzn ktorym 


wyszedł miesiąc i daley, było naliczonych sied- 


mi tysięcy i pięć set. 


23. Ten rod Gersonitow maią się położyć 


z namioty swoiemi za Przybytkiem od Zacho- 


du słońca. 

*W.2.Moi.13:2. i 22:29. i 34:19. 
W.2.Mo.27:26. Niżey.8:16. Ezech.44:30. 
Luk.2:23. 


*W.2.Mo.6:16. 1.Kroni.6:1. i 23:6. 
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24. A Eliazaf syn Laelow był Hetmanem 
domu Gersonitow. 

25. I będzie ten urząd pokolenia Gersoni- 
tow w Przybytku zgromadzenia, aby byli pilni 
Przybytku, i Namiotu z Nakryciem iego, i Za- 
słony u drzwi Przybytku zgromadzenia. 

26. Opon u Sieni, i Zasłony we drzwiach 
u Sieni, ktora była przed Przybytkiem około 
Ołtarza wespoł z Powrozy do niey należącemi. 

27. Z Kaat też poszedł narod Amramitow, 
i narod Isaarytow, narod Hebronitow, i narod 
Ozyelitow. A tyć były domy Kaatytow. 

28. Z ktorych wszytkich mężczyzn ktorym 
wyszedł Miesiąc ieden i wyższey, było naliczo- 
nych Ośmi Tysięcy i sześć set, ktorzy pilnowali 
Miesca Świętego. 

29. Ty pokolenia Kaatytow położą się z na- 
mioty swemi podle Przybytku ku Południowi. 

30. Miedzy tym narodem Kaatytow był 
Hetmanem Elizafan syn Ozyelow. 

31. Atych urząd był aby mieli pilnosć oko- 
ło Skrzynie, Stołu, i Lichtarza, około Ołta- 
rzow, i około naczynia Mieysca Swiętego, kto- 
rego do posługi w nim używano, także Zasło- 
ny ze wszytkiemi iey przyprawami. 

32. A nawyzszem Książęciem Lewitow bę- 
dzie Eleazar Syn Aarona Kapłana, maiąc prze- 
łożeństwo nad temi ktorym poruczono pilno- 
wanie około Mieysca Świętego. 

33. Przytym też z Merary wyszedł narod 
Maalitow, i narod Muzytow. A tyć były domy 
Merarytow. 

34. Z ktorych pokolenia było mężczyzn 
naliczonych ktorzy mieli Miesiąc i daley, szesć 
tysięcy i dwie ście. 

35. A Suryel Syn Abihaelow był Hetma- 
nem domow Merary, a ci rozbiją namioty swe 
podle Przybytku ku Pułnocy. 

36. Ci synowie Merary będą mieć urząd 
ten, aby pilnowali Deszczek Przybytkowych, 
drążkow, Słupow, Podstawkow, i wszego na- 
czynia i sprzętu iego. 

37. Też i Słupow około Sieni, i Podstaw- 
kow ich, Kołkow i Powrozow ich. 

38. Także i przed Przybytkiem zgromadze- 
nia od Wschodu słońca położą się z namioty 
swemi, Moiżesz, Aaron, i synowie iego, pilnu- 
iąc Mieysca Świętego za wszytki syny Izrael- 
skie, a ktoby obcy tam przystąpić śmiał, ten 
niech umrze. 

39. A tak wszytkich Lewitow policzonych 
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od Moiżesza i Aarona na roskazanie Pańskie 
według domow ich, było w liczbie mężczyzn 
ktorzy mieli miesiąc ieden i daley, dwadziescia 
i dwa tysiąca. 

40. Tedy rzekł Pan do Moiżesza, Policz 
mianowicie wszytki mężczyzny pierworodne 
z synow Izraelskich, ktorymby wyszedł mie- 
siąc i wyższey. 

41. A mnie ktory iestem Pan oddzielisz 
Lewity za wszytki pierworodne synow Izrael- 
skich, także i bydła Lewitow, za wszytki bydła 
pierworodne synow Izraelskich. 

42. Policzył tedy Moiżesz według roskaza- 
nia Pańskiego wszytki pierworodne z synow 
Izraelskich. 

43. A wszytkich mężczyzn pierworodnych 
mianowicie obliczonych ktorzy mieli ieden 
miesiąc i daley, było dwadziescia i dwa tysiąca, 
dwiescie i siedmidziesiąt i trzy. 

44. Potym Pan rzekł do Moiżesza temi sło- 


45. Oddzielisz mi Lewity za wszytki pier- 
worodne synow Izraelskich, i bydła ich, za by- 
dła synow Izraelskich, a Lewitowie będą moi, 
Bom ia Pan. 

46. A za okup onych dwiescie siedmidzie- 
siąt i trzech, ktorzy z pierworodnych synow 
ludu Izraelskiego zbywaią nad liczbę Lewitow. 

47. Weźmiesz pięć Syklow kościelnych, od 
każdego głowy. A Syklci waży dwadzieścia pie- 
niędzy. 

48. A ty pieniądze oddasz Aaronowi i sy- 
nom iego, za okup onych ktorzy nad liczbę 
zbywaią. 

49. Wziął tedy Moiżesz pieniądze odkupu, 
od tych co zbywali nad liczbę odkupionych 
przez Lewity. 

50. A wziął pieniądze ony od pierworod- 
nych synow Izraelskich, to iest tysiąc, trzy sta, 
sześćdziesiąt i pięć Syklow wagi kościelney. 

51. A ty pieniądze odkupu oddał Moiżesz 
Aaronowi i synom iego, według słowa Pań- 
skiego, tak iako był Pan roskazał Moiżeszowi. 


KAPITUŁA 4 
€ Liczba i urząd Kaatytow, Eleazara, 
Gersonitow, i Merarytow. 


1. Rzekł ktemu Pan do Moiżesza i Aarona 
temi słowy. 

2. Położ liczbę synow Kaat spośrzod sy- 
now Lewi, według pokolenia i domow oycow 
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ich. 

3. Od tych ktorym iest trzydzieści lat i da- 
ley, aż do tych co są w piącidziesiąt lat, * kto- 
rzyby sie mogli zeydź do zgromadzenia, aby 
sprawowali urząd swoy w Przybytku zgroma- 
dzenia. 

4. A tać będzie posługa synow Kaat 
w Przybytku zgromadzenia, aby pilnowali 
Mieysca Świętego. 

5. Gdysię tedy zobozem będą mieli z miey- 
sca ruszyć, tedy sie zeydą Aaron i synowie iego, 
a zdeymą Zasłonę Namiotu Przybytkowego, 
i tąż przykryią Skrzynię swiadectwa. 

6. Potym na tey położą Wierzch z skor bor- 
sukowych, a to z wierzchu przykryią oponą 
hiacyntową, a założą do niey drążki. 

7. Także przykryią oponą hiacyntową Stoł 
chlebow pokładnych, a składą na nim Misy, 
Kadzielnice, Kubki i Czaszki, w ktore nalewa- 
ią, a nad to ma być na niem Chleb ustawicznie. 

8. To potym przykryią oponą szarłatną, 
a na wierzch włożą przykrycie z skor borsu- 
kowych, i założą drążki do niego. 

9. Wezmą też oponę hiacyntową, a uwi- 
ną w nię Lichtarz z iego Lampami, Nożyczki 
i Kaganki iego, i wszytki naczynia w ktorych 
chowaią Oliwę ku posługowaniu około niego. 

10. A ktemu gi z onem wszytkiem naczy- 
niem iego uwiną w nakrycie z skor borsuko- 
wych, a założą drążki. 

I. Także na Ołtarzu złotem rozpostrzyw- 
szy oponę hiacyntową przykryią go przykry- 
ciem z skor borsukowych, a założą do niego 
drążki iego. 

12. Pozbieraią też wszytki naczynia ktore- 
mi posługuią na Mieyscu Świętem, a uwiną 
ie wszytki w oponę hiacyntową, a włożą na 
nie przykrycie z skor borsukowych, i założą 
drążki. 

13. Ktemu zmiotą popioł z Ołtarza a na 
niem rospostrzą oponę hiacyntową. 

14. I włożą nań wszytki naczynia ktore do 
niego przysłuszaią, to iest, Lopaty, Widełki, 
Miotły, i Miednice, i wszytko ine naczynie ku 
Ołtarzowi należące, a włożywszy nań przykry- 
cie z skor borsukowych, założą do niego drąż- 


Niektorzy wykładaią. Ktorzyby byli god- 
ni ku boiowi, nie przeto aby oni walczyć mie- 
li, ale iżby byli duży a mężni ku posłudze oko- 
ło Przybytku zgromadzenia. 
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ki. 


15. Agdy iuż do końca Aaron i synowie ie- 
go odprawią się zonym przykrywaniem Miey- 


sca Świętego ze wszytkiem naczyniem iego, 
gdy się z obozem ruszyć maią, tedy synowie 
Kaat przyidą aby ony rzeczy niesli, Ale się nie 
maią dotykać rzeczy swiętych, aby nie pomarli: 
A tać posługa będzie Kaatytow w Przybytku 
zgromadzenia. 

16. Ale Eleazar syn Aarona kapłana będzie 
pilen Oliwy ku swiceniu, i rzeczy wonnych, 
ofiary śniedney, i oliwy pomazowania: Nad 
to będzie miał w poruczeństwie wszytek Przy- 
bytek, i wszytko co w niem iedno iest, także 
i Mieysce Święte ze wszytkiem naczyniem ie- 
go. 

17. Potym rzekł Pan do Mojżesza i Aarona 
temi słowy. 

18. Nie zatracaycie pokolenia Kaatytow 
z pośrzod Lewitow. 

19. Aletakiem uczyńcie aby żywi byli, a iż- 
by nie pomarli, Gdy przyidą do Mieysca na- 
świętszego, tam sie zeydą Aaron i synowie ie- 
go, a każdemu z nich urząd iego i brzemię iego 
naznaczą. 

20. Aby nie pomarli iesliby przyszli pa- 
trzać gdy będą przykrywać rzeczy swięte. 

21. Aktemu ieszcze rzekł Pan do Moiżesza 
w ty słowa. 

22. Uczynisz też liczbę synow Gersono- 
wych, według pokolenia i domow ich. 

23. Od tych ktorzy maią trzydzieści lat, aż 
do tych co są w piącidziesiąt lat, licząc wszytki 
ktorzyby sie zeszli do zgromadzenia, aby też 
mieli urząd swoy około Przybytku zgromadze- 
nia. 

24. Atać będzie posługa pokolenia Gerso- 
nitow ku posłudze i ku noszeniu. 

25. Będą nosić opony od Przybytku, i sam 
Przybytek zgromadzenia, Wierzch iego, i Przy- 
krycie z skor borsukowych, ktore bywa na 
wierzchu rozbite nad niem, także i Zasłonę 
ktora bywa u drzwi Przybytku zgromadzenia. 

26.  Ktemu ieszcze i opony od Sieni, i Za- 
słonę ktora bywa we drzwiach u Sieni, ktora 
iest około Przybytku i około Ołtarza, przytym 
Powrozy, i wszytki przyprawy do tego należą- 
ce, a ktemu i wszytko czego używaią około 
posługi ich. 

27. Urząd ich będzie według roskazania 
Aaronowego i synow iego, tak około brze- 
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mion iako i około posługi: A tak poruczycie 
pod ich straż wszytko to co iem należeć będzie. 

28. A tenci będzie urząd pokolenia sy- 
now Gersonowych w Przybytku zgromadze- 
nia, ktore będzie miał w swem poruczeństwie 
Itamar syn Aarona Kapłana. 

29. Obliczysz też syny Merary, wedle po- 
kolenia i domow oycow ich. 

30. Od tych co są we trzechdziesiąt lat i da- 
ley, aż do tych co są w piącidziesiąt lat, licząc ty 
wszytki ktorzyby sie zeszli do zgromadzenia, 
aby też mieli swoy urząd w Przybytku zgroma- 
dzenia. 

31. Atenci będzie ich urząd przy posłudze 
Przybytku zgromadzenia, aby nosili Deszczki 
od Przybytku, Drążki, Słupy i Podstawki iego. 

32. Przytym Słupy ktore bywaią około Sie- 
ni z Podstawki, Kołki, Powrozy, i wszytki przy- 
prawy i naczynia kniem należące, a każdemu 
mianowicie poruczycie czego kto ma być pi- 
len. 

33. A tenci będzie urząd pokolenia Mera- 
rytow w Przybytku zgromadzenia, pod poru- 
czeństwem Itamarowem syna Aarona kapła- 
na. 

34. Obliczyli tedy Moiżesz a i Aaron prze- 
łożeni z ludu Kaatyty wedle pokolenia i do- 
mow oycowskich. 

35. Począwszy od tych co byli w trzechdzie- 
siąt lat i daley, aż do tych co byli w piącidziesiąt 
lat, a byli godni do zgromadzenia, aby mieli 
urząd swoy w Przybytku zgromadzenia. 

36. I było policzonych wedle ich pokole- 
nia dwa tysiąca siedmi set i pięćdziesiąt. 

37. Atać była summa policzonych z do- 
mu Kaatytow, ktorem zwierzono urzędu oko- 
ło Przybytku zgromadzenia, a ktore obliczył 
Moiżesz i Aaron, według roskazania ktore Mo- 
iżesz miał od Pana. 

38. Także synowie Gersonowi policzeni są 
wedle pokolenia i domow oycowskich. 

39. Od tych co byli we trzechdziesiąt lat 
i daley, aż do tych co byli w piącidziesiąt, a byli 
godni do zgromadzenia, aby służyli w Przy- 
bytku zgromadzenia. 

40. Atych było w liczbie wedle pokolenia 
i domow oycowskich, dwa tysiąca, sześć set 
i trzydzieści. 

41. Atać była suma policzonych z domu 
Gersonitow, aby służyli w Przybytku zgroma- 
dzenia, ktore Moiżesz i Aaron obliczyli na ro- 
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skazanie Pańskie. 

42. Także i synowie Merary obliczeni są 
wedle pokolenia i domow oycowskich. 

43. Od tych co mieli trzydzieści lat, aż do 
tych co byli w piącidziesiąt lat, a byli godni do 
zgromadzenia, aby służyli w Przybytku zgro- 
madzenia. 

44. Tych tedy naliczono wedle domow ich, 
trzy tysiące i dwie ście. 

45. A tać była summa policzonych z po- 
kolenia Merary przez Moiżesza i Aarona na 
roskazanie Pańskie, ktore było dane Moiżeszo- 
wi. 

46. Owa wszytkich Lewitow obliczonych, 
ktore Moiżesz, Aaron i przełożeni ludu Izrael- 
skiego, wedle pokolenia i domow ich obliczyli. 

47. Ktorzy iuż przechodzili trzydzieści lat 
aż do piącidziesiąt, będąc godni ku sprawo- 
waniu urzędu swego, a ktorzy mogli znosić 
brzemiona w Przybytku zgromadzenia. 

48. Było w liczbie ośmi tysięcy pięć set 
i ośmidziesiąt. 

49. Ktorzy za roskazaniem Pańskim obli- 
czeni są przez Moiżesza i przełożeni, każdy nad 
urzęden swem i nad brzemiony swemi, podług 
tego iako był Pan roskazał Moiżeszowi. 


KAPITUŁA 5 
€ 2. Wyliczanie trędowatych. 6. Oczy- 
ścienie niektorych grzechow. 12. Spra- 
wa około podeyrzaney wiary w mał- 
żeństwie. 15. Obyczay doświadczenia 
i oczyścienia niewiasty podeyrzaney 
w cudzołostwie. 


1. I rzekł Pan do Moiżesza w ty słowa. 

2. Roskaż Izraelitom aby wszytki trędowa- 
te wypędzili * z namiotow, i wszytki ktorzy 
cierpią płynienie przyrodzonego nasienia, tak- 
że i wszytki splugawione przy umarłym. 

3. Awypędzicie precz za namioty tak męż- 
czyzny iako i niewiasty, aby nie splugawili na- 
miotow ludzi tych, miedzy ktoremi ia miesz- 
kam. 


AByły troiakie namioty, iedny Boże, to 
iest Przybytek, Drugie Lewitow, Trzecie in- 
ych Izraelskich domow. A tak z tych wszyt- 
kich wypędzano trędowate ale ty co płynie- 
nie cierpieli, tedy iedno ze dwu pierwszych, 
a zasie splugawionych nad umarłem niewy- 
pędzano, tylko z pierwszego to iest z Przibyt- 
ku zgromadzenia. 
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4. I uczynili tak Izraelczycy, a wygnali 
wszytki za namioty, tak iako był Pan roskazał 
Moiżeszowi. 

5. Ktemu rzekł Pan do Moiżesza tymi sło- 


6. Powiedz to Izraelitom, lesliby mąż abo 
niewiasta dopuścili się iakiegożkolwiek B czło- 
wieczeńskiego grzechu, obrażaiąc tym Pana, 
tedy takowy zostanie winien. 

7. Adla tegoż maią wyznać grzech swoy 
ktorego się dopuścili, a maią wrocić wcale to 
w czymby winni byli, przydawszy ieszcze nad 
to piątą część, oddać onemu przeciw ktoremu 
się występek stał. 

8. A iesliżby kto niebył komuby szkoda 
ona miała być nagrodzona, tedy nagroda za 
szkodę ma być wrocona samemu Panu, a prziy- 
dzie na Kapłana, oprocz Skopu ubłagania, 
przez ktorego ma gi oczyscić. 

9. Każda też ofiara ze wszytkich rzeczy po- 
swięconych od synow Izraelskich, ktorą przy- 
niosą do Kapłana, tedy nań prziydzie. 

10. Owa wszytki rzeczy poswięcone od ko- 
gożkolwiek, ktore oddawaią kapłanowi, będą 
iego. 

Il. A potym ieszcze rzekł tak Pan do Mo- 
iżesza. 

12. Mowi do synow Izraelskich a powiedz 
iem, Gdyby się żona czyia przeniewierzyła, 
i wystąpiła przeciw mężowi. 

13. Aiżby się z inem mężem cieleśnie złą- 
czyła, o czemby mąż iey nie wiedział, gdyż 
się to zataiło że się ona nieczystoty dopusci- 
ła, świadectwa by też przeciw niey nie było, 
aniby iey na tym uczynku zastano. 

14, CA iżby ią mąż iey miał za podeyzraną 
gdyby się ona nieczystoty dopusciła, abo żeby 
był o niey złego mniemania, chociażby tego 
uczynku winna nie była. 

15. Tedy mąż on przywieść ma żonę swą 
do kapłana, przyniozszy z nią ofiarę iey, to iest 
dziesiątą część Efa mąki ięczmienney, do kto- 
rey niema kłaść ani oliwy, ani kadzidła, abo- 
wiem iest ofiara podeyzraney miłości przywo- 
dząca grzech na pamięć. 


16. Atak ią kapłan przywiedzie i postawi 


Blo iest przeciw bliźniemu swemu. 
O czem szerzey w 3.Mo.6:3. 
GW Zydowskiem wykładzie stoi. Iesliżby 


go duch ruszył miłości zawistney. 
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przed oblicznością Pańską. 

17. I wziąwszy wody swiętey w gliniane 
naczynie, nabrawszy prochu z pawimentu 
w Przybytku, nasypie go do oney wody. 

18. Potym niewiastę postawi przed Panem 
odkrywszy głowę iey, tamże iey da w ręce ofiarę 
przypominania, ktora ofiara iest za podeyzra- 
ną miłość, a Kapłan będzie miał w ręku wodę 
gorzką przeklęctwa. 

19. I obowiąże przysięgą niewiastę onę te- 
mi słowy, lesliż się z nikiem nie złączyła, a niż 
się nieczystoty niedopusciła przeciw mężowi 
swemu, tedy bądź nienaruszoną od tey wody 
gorzkiey przeklęctwa. 

20. Ale iesliżeś ustąpiła od męża swego 
a nieczystoty się ważyła, iż z tobą spał kto iny 
oprocz męża twego. 

21. (A tuć ma przysięgą przeklęctwa ka- 
płan obowiązać niewiastę onę, mowiąc iey) 
Niechay cię poda Pan pod przeklęctwo, a w 
przysłowie złorzeczeństwa miedzy twym lu- 
dem, abyć łono wypadło, a iżby opuchł żywot 
twoy. 

22. A ty wody przeklęte niech przenikną 
wnętrzności twe, abyć żywot opuchł, a łono 
twe żeby wypadło. Na to niewiasta ma odpo- 
wiedzieć, Amen, Amen. 

23. Tedy ty przeklęctwa napisze na Księ- 
gach, a omyie ie oną wodą gorzką. 

24. A oney wody gorzkiey przeklęctwa da 
się napić niewieście, aby ią przeniknęły wody 
przeklęctwa, a obrociły się iey w gorzkość. 

25. Potym weźmie kapłan z rąk niewiasty 
oney ofiarę podeyzraney miłości, a będzie ią 
podnosił przed Panen, a potym ofiarował na 
ołtarzu. 

26. Weźmie też kapłan garść ofiary oney 
ku kadzeniu, a spali ią na Ołtarzu, potym sie 
da napić wody niewieście. 

27. A gdy sie ona napije wody, iesliż się 
nieczystoty dopusciła a wystąpiła przeciw mę- 
żowi swemu, tedy ona woda przeklęctwa ob- 
roci sie iey w gorzkość, i spuchnie iey żywot, 
a wypada łono iey, tak iż niewiasta ona w zło- 
rzeczeństwie będzie miedzy ludem swoiem. 

28. Aiesliż niewiasta od oney niecnoty czy- 
stą będzie, tedy iey to nic niezaszkodzi, i będzie 
miała płod. 

29. P'Tać tedy iest ustawa około podeyzra- 


D'Ta ustawa dla tego iest napisana, abych- 
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ney miłosci, gdyby niewiasta ustąpiła od męża 
swego, a nieczystoty sie dopusciła. 

30. A gdyby mąż ruszon był złym mnima- 
niem o żenie swoiley, a przed Panem ią posta- 
wił, a Kapłan się też tak z nią obchodził wedle 
wszytkiey ustawy tey. 

31. Mąż tedy on nicwinien niezostanie, ale 
niewiasta odniesie na sobie złość swoię. 


KAPITUŁA 6 
€ Ustawa około Nazareyczykow. 
12. Poświęcenie i ofiara ich. 23. Sposob 
iako kapłani błogosławić mieli ludowi. 


1. Rzekł tedy Pan do Moiżesza w ty słowa. 

2. Mowi synom Izraelskien a powiedz im, 
Iesliby mąż abo niewiasta slubili slubem * Na- 
zareyczyka poświącaiąc sie Panu. 

3. Nie będzie pił wina ani $ Sekar, ani ma 
kosztować octu z wina, ani z Sekar, żadnego 
napoiu z iagod pić nie ma, ani iagod świeżych, 
abo suchych ieść będzie. 

4. © Poki będzie Nazareuszem, nie będzie 
ukuszał z macice Winney, ani ziarnek z iagod, 
ani ich łupin. 

5. Przytym dokąd slub iego poswięcenia 
trwać będzie, © brzytwa nie ma postać na gło- 
wie iego, E aż wynidzie czas do ktorego będzie 
poswięconym Panu: Będzie swiętym a dopuści 
rość włosom na głowie swoiey. 

6. lako też dlugo będzie poświęconym Pa- 
nu, do żadnego umarłego nie ma chodzić. 

7. Nie ma sie pyskłać nad Oycem swym, 


my wiedzieli iako to iest sprosny a cięszki 
grzech cudzołostwo przed Panem Bogiem, 
A iżbychmy małżeństwo swięte w czystości 
zachowywać umieli. 

A'To słowo Nazar znamionuie odłączone- 
go, aby był ten wszytek takowem ktory sie 
Krystusowi chche poświęcić. 

BTo słowo Zydowskie Sekar wszytko to 
znaczy czem sie człowiek upić może. 

CTo znamionuie osobliwą trzezwosć 
z słusznem a bacznen rozsądkiem, O czen 
masz w 3.Mo.10:9. 

DCałe włosy znamionuią moc i statecz- 
ność. 

ENiektorzy ten slub miewali do pewnego 
czasu, a niektorzy przez wszytek czas żywota 
swego, iako był Samson. 


'Sędź.13:5. 
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nad Matką, nad Bratem, nad Siostrą, gdyby 
z nich ktore umarło, Abowiem poświęcenie 
Boga swego ma na głowie swoiey. 

8. Po wszytki dni dokąd iedno będzie po- 
slubion Panu, ma być swiętym. 

9. Aiesliżby z prętka a nagle umarł kto 
przy niem, z kądby się głowa poswięcona ie- 
go splugawiła, tedy ma ogolić głowę w dzień 
oczyścienia swego, to iest dnia siodmego. 

10. A osmego dnia przyniesie dwie syno- 
garlice, abo dwoie Gołąbiąt do Kapłana ku 
drzwiam Przybytku zgromadzenia. 

11. Tamże Kapłan iedno z nich będzie za 
grzech ofiarował, a drugie ku ofierze paloney, 
tamże onego oczyści od występku ktorego sie 
dopuścił przy umarłym, i także dnia onegoż 
poświęci głowę iego. 

12. Poświęci też Panu dni odłączenia swe- 
go, ofiaruiąc Baranka łońszczaka za grzech, 
a ony pierwsze dni od iego poświącenia wni- 


wecz poydą, gdyż splugawił poświęcenie swo- 


ie. 

13. Atać iest ustawa około Nazareyczyka, 
gdy się wypełni czas poświęcenia iego, tedy 
prziydzie do drzwi Przybytku zgromadzenia. 

14. I tam uczyni ofiarę swą Panu, przy- 
niowszy Barana łońszczaka zdrowego ku ofie- 
rze paloney, a owieczkę rocznią iednę zdrową 
za grzech, a Skopu iednego zdrowego ku ofie- 
rze spokoyney. 

15. Przytym kosz chlebow przasnych, z mą- 
ki czystey Placki nagnietane z oliwą, i Kreple 
przasne oliwą pomazane, z ofiarami ich snied- 
nemi i mokremi. 

16. Ktore wszytki Kapłan postawi przed 
Panem, a będzie sprawował ofiarę za grzech 
iego, i ofiarę paloną. 

17. Także będzie ofiarował Skopu ku spo- 
koyney ofierze Panu, z koszem chlebow prza- 
snych, a przytym Kapłan odda Sniedną i Mo- 
krą ofiarę iego. 

18. * Tamże przed drzwiami Przybytku 
zgromadzenia Nazareyczyk da sobie ogolić gło- 
wę poswięconą, a pozbierawszy włosy głowy 
swey poswięconey, spali ie w ogniu ktory iest 
pod spokoynemi ofiarami. 

19. Ktemu Kapłan weźmie Lopatkę wa- 
rzoną skopową, i ieden Placek przasny z kosza, 
i ieden Krepel niekwaszony, a to poda w ręce 


fDziei.21:24. 


CZWARTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 7. 


Nazareyczykowi gdy ogoli włosy poswięcone 
swoie. 

20. Kapłan tedy ma to podnosić przed Pa- 
nem, A ta rzecz poswięcona na kapłana prziy- 
dzie, tak piersi podnoszenia iako i Lopatka 
oddzielona, a potym Nazareyczyk może pić 
wino. 

21. Ataćiest ustawa około Nazareyczyka, 
ktory poslubił Panu ofiarę za poswięcenie swo- 
ie, nad to czego może dostać według obiecania 
swego, i także czynić ma wedle ustawy poswię- 
cenia swego. 

22. Potym Pan rzekł do Moiżesza temi sło- 


23. Mowi Aaronowii synom iego, a po- 
wiedz iem, Wy tak błogosławić macie synom 
Izraelskiem mowiąc ku niem. 

24. Pan niechay błogosławi ciebie, a nie- 
chay cię strzeże. 

25. Pan niechay roziasni twarz swoię nad 
tobą, a niechci miłosciw będzie. 

26. Pan niech obliczem swoiem weyzry na 
cię, a niechci sprawi pokoy. 

27. A gdy tak imię moie nad Syny Izrael- 
skiemi przypominać będą, tedy iem ia błogo- 
sławić będę. 


KAPITUŁA 7 
€ Ofiary Książąt i Hetmanow, i każde- 
go pokolenia Izraelskiego. 


1. Istało się w on dzień w ktory dokończył 
Moiżesz wystawienia Przybytku, a pomazał 
goi poswięcił ze wszytkiem naczyniem iego, 
także i Ołtarz ze wszytkiem naczyniem iego. 

2. Tedy że przyszły Książęta Izraelskie 
przednieyszy z domow oycowskich, a Hetma- 
ni z każdego pokolenia, ktorzy byli przełożeni 
nad obliczonemi. 

3. I przynieśli ofiary swe przed Pana, Sześć 
Wozow przykrytych, i dwanaście Wołow: Ie- 
den woz był od dwoyga Książąt, a od każdego 
woł ieden: A to postawili przed Przybytkiem. 

4. Rzekł tedy Pan do Moiżesza temi słowy. 

5. Weźmi to od nich, aby to było ku po- 
słudze Przybytku zgromadzenia, a rozdasz to 
miedzy Lewity, ile będzie należeć na urząd każ- 
dego. 

6. Wziął tedy Moiżesz wozy i woły, a roz- 
dał ie Lewitom. 

7. Synom Gersonowen oddał dwa wozy 
i cztery woły, ile potrzebował urząd ich. 
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8. A synom Merary oddał cztery wozy 
i ośmi wołow, ile potrzebował urząd ich, pod 
poruczeństwo Itamara syna Aarona Kapłana. 

9. Alesynom Kaatnic nie oddał, bo onych 
urząd był nosić rzeczy mieysca swiętego na ra- 
mionach swoich. 

10. Przynieśli tedy Książęta ku poswięce- 
niu Ołtarza, onegoż dnia gdy był pomazan, 
dary swe przed Ołtarz. 

11. APan rzekł do Moiżesza, Niechay ied- 
no Książę iednego dnia, a drugie drugiego, od- 
dawa dary swoie ku poswięceniu Ołtarza. 

12. A tak pierwszego dnia Naazon syn 
Aminadabow z pokolenia luda oddał dary 
swoie. 

13. A dariego był Misa iedna srebrna co 
ważyła sto i trzydzieści syklow, a Czasza śrebr- 
na co ważyła siedmidziesiąt syklow kosciel- 
nych, na ktorych było pełno mąki czystey na- 
gnietaney z oliwą ku ofierze śniedney. 

14. Oddał też Czaszkę złotą ważącą dzie- 
sięć syklow, pełną rzeczy wonnych ku kadze- 
niu. 

15. Przytym Cielca iednego, Skopu iedne- 
go, Barana łońszczaka dla ofiary paloney. 

16. A Kozła iednego za grzech. 

17. Aza ofiarę spokoyną dwa Woły, pięć 
Skopow, pięć Kozłow, i pięć Barankow łoń- 
skich. A tyć były dary Naazona syna Amina- 
dabowego. 

18. Wtorego dnia oddawał dary swe Nata- 
nael syn Suarow Książę z pokolenia Izaschar. 

19. A dary iego były Misa iedna śrebrna, co 
ważyła sto i trzydziesci syklow, Czasza śrebrna 
co ważyła siedmidziesiąt syklow koscielnych, 
na ktorych było pełno mąki czystey z oliwą 
nagnietanej ku ofierze sniednej. 

20. Przytym Czaszkę złotą ważącą dziesięć 
syklow, pełną rzeczy wonnych ku kadzeniu. 

21. Potym Cielca iednego, Skopu iednego, 
Baranka łońszczaka dla ofiary paloney. 

22. A kozła iednego za grzech. 

23. Akuofierzespokoyney dwa Woły, pięć 
Skopow, pięć Kozłow, i pięć Barankow łoń- 
skich. Tyć tedy były dary Natanaela syna Su- 
arowego. 

24. Po niem dnia trzeciego oddał dary swe 
Eliab syn Elonow, Książę z pokolenia Zabu- 
lon. 

25. A dary iego były Misa śrebrna co wa- 
żyła sto i trzydziesci syklow, Czasza srebrna 
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co ważyła siedmidziesiąt syklow koscielnych, 
na ktorych było pełno mąki czystey z oliwą 
nagnietaney ku ofierze śniedney. 

26. Dał też Czaszkę złotą ważącą dziesięć 
Syklow, pełną rzeczy wonnych ku kadzeniu. 

27. Dał też Cielca iednego, Skopu iednego, 
Baranka łońszczaka dla ofiary paloney. 

28. A Kozła iednego za grzech. 

29. Akuofierzespokoyney dwa Woły, pięć 
Skopow, pięć Kozłow, i pięć Barankow łoń- 
skich. To tedy były dary Eliaba syna Elonowe- 
go. 
30. Czwartego dnia oddał swe dary Elizur 
syn Sedeurow, Książę pokolenia Rubenowe- 
go. 

31. A dary iego były Misa śrebrna, ktora 
ważyła sto i trzydziesci syklow, Czasza srebrna 
co ważyła siedmidziesiąt Syklow koscielnych, 
na ktorych było pełno mąki czystey z oliwą 
nagnietaney ku ofierze śniedney. 

32. Przytym Czaszkę złotą ważącą dziesięć 
syklow, na ktorey było pełno rzeczy wonnych 
ku kadzeniu. 

33. Przytym Cielca iednego, Skopu iedne- 
go, Baranka łońszczaka ku ofierze paloney. 

34. A Kozła iednego za grzech. 

35. Ktemu dwa Woły, pięć Skopow, pięć 
Kozłow, i pięć Baranow rocznych ku ofierze 
spokoyney. A tyć były dary Elizura syna Se- 
deurowego. 

36. Piątego dnia po niem przyniosł dary 
swe Salamiel syn Surysadaiego, Książę pokole- 
nia Symeon. 

37. A dary iego były, Misa śrebrna co wa- 
żyła sto i trzydzieści syklow, Czasza śrebrna 
co ważyła siedmidziesiąt syklow kościelnych, 
pełne mąki czystey nagnietaney z Oliwą ku 
ofierze śniedney. 

38. Przy tym też dał Czaszkę złotą ważą- 
cą dziesięć syklow, pełną rzeczy wonnych ku 
kadzeniu. 

39. Ktemu Cielca iednego, Skopu, i Baran- 
ka ku ofierze paloney. 

40. A Kozła iednego za grzech. 

41. Nad to dwa Woły, pięć Skopow, pięć 
Kozłow, pięć Baranow rocznych ku ofierze 
spokoyney. A tyć były dary Salamiela syna Su- 
rysadaiego. 

42. Szostego dnia przyniosł dary swe Elia- 
zaf syn Duelow Książę synow Gad. 

43. Adaryiego były, Misa śrebrna co waży- 
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ła sto i trzydzieści syklow, a Czasza śrebrna co 
ważyła siedmidziesiąt syklow kościelnych, na 
ktorych było pełno czystey mąki nagnietaney 
z oliwą ku ofierze śniedney. 

44. Oddał też Czaszkę złotą ważącą dzie- 
sięć syklow, pełną rzeczy wonnych ku kadze- 
niu. 

45.  Ktemu cielca iednego, Skopu, i Baran- 
ka ku ofierze paloney. 

46. A Kozła ku ofierze za grzech. 

47. Nad to dwa Woły, pięć Skopow, pięć 
Kozłow, pięć Baranow rocznych ku ofierze 
spokoyney. A tyć były dary Eliazafa syna Du- 
elowego. 

48. Siodmego dnia przyniosł dary swe Eli- 
zama syn Amiudow Książę synow Efraim. 

49. Adaryiego były, Misa śrebrna co waży- 
ła sto i trzydziesci syklow, a Czasza śrebrna co 
ważyła siedmidziesiąt syklow kościelnych, na 
ktorych było pełno mąki czystey nagnietaney 
z oliwą ku ofierze śniedney. 

50. Oddał też Czaszkę złotą ważącą dzie- 
sięć syklow, pełną rzeczy wonnych ku kadze- 
niu. 


51. Ktemu Cielca iednego, Skopu, i Baran- 


ka ku ofierze paloney. 

52. A Kozła ku ofierze za grzech. 

53. Nad to dwa Woły, pięć Skopow, pięć 
Kozłow, pięć Baranow rocznych ku spokoy- 
ney ofierze. A tyć są dary Elizamowe Syna 
Amiudowego. 


54. Osmego dnia przyniosł ofiary swe Ga- 
maliel Syn Fadazurow, Książę synow Manase. 
55. A dary iego były Misa śrebrna co wa- 


żyła sto i trzydzieści syklow, a Czasza śrebrna 
co ważyła siedmidziesiąt syklow kościelnych, 
pełne mąki czystey z oliwą nagniecioney ku 
ofierze śniedney. 


56. Oddał też Czaszkę złotą ważącą dzie- 
sięć syklow, pełną rzeczy wonnych ku kadze- 


niu. 


57.  Ktemu Cielca iednego, Skopu, i Baran- 


ka ku ofierze paloney. 
58. A Kozła ku ofierze za grzech. 
59. Nad to dwa Woły, pięć Skopow, pięć 


Kozłow, pięć Barankow rocznych ku spokoy- 


ney ofierze. A tyć były dary Gamaliela syna 


Fadazurowego. 


60. Dziewiątego dnia oddał dary swe Abi- 
dam syn Gedeonow, Książę synow Beniami- 


nowych. 
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61. A daryiego były, Misa śrebrna co waży- 
ła sto i trzydzieści syklow, a Czasza śrebrna co 
ważyła siedmidziesiąt syklow kościelnych, na 
ktorych było pełno mąki czystey nagniecioney 
z oliwą ku ofierze śniedney. 

62. Oddał też Czaszkę złotą ważącą dzie- 
sięć syklow, pełną rzeczy wonnych ku kadze- 
niu. 

63.  Ktemu Cielca iednego, Skopu, i Baran- 
ka ku ofierze paloney. 

64. A Kozła dla ofiary za grzech. 

65. Nad to dwu Wołu, pięć Skopow, pięć 
Kozłow, pięć Baranow rocznych ku spokoy- 
ney ofierze. A tyć były dary Abidamowe syna 
Gedeonowego. 

66. Dnia dziesiątego przyniosł dary swe 
Ahiezer syn Amisadaiego Książę synow Dan. 

67. A dary iego były Misa śrebrna co wa- 
żyła sto i trzydzieści syklow, a Czasza śrebrna 
co ważyła siedmidziesiąt syklow kościelnych, 
na ktorych było pełno mąki czystey z oliwą 
nagniecioney ku ofierze śniedney. 

68. Oddał też Czaszkę złotą ważącą dzie- 
sięć syklow, pełną rzeczy wonnych ku kadze- 
niu. 

69. Ktemu Cielca iednego, Skopu, i Baran- 
ka ku ofierze paloney. 

70. A Kozła ku ofierze za grzech. 

71. Nad to dwa Woły, pięć Skopow, pięć 
Kozłow, pięć Baranow rocznych ku ofierze 
spokoyney. A tyć były dary Ahiezerowe syna 
Amisadaiego. 

72. Dnia iedennastego przyniosł dary swe 
Pagiel syn Okranow Książę synow Aser. 

73. A dary iego były Misa srebrna sto i trzy- 
dzieści Syklow ważąca, Czasza śrebrna siedmi- 
dziesiąt Syklow kościelnych ważąca, pełne mą- 
ki nagniecioney z oliwą ku ofierze śniedney. 

74. Dał też Czaszkę złotą co ważyła dzie- 
sięć Syklow, pełną rzeczy wonnych ku kadze- 
niu. 

75. Przytym Cielca iednego, Skopu i Bara- 
na łońszczaka ku ofierze paloney. 

76. A Kozła ku ofierze za grzech. 

77. Nad to dwa Woły, pięć Skopow, pięć 
Kozłow, pięć Baranow rocznych ku spokoy- 
ney ofierze. A tyć były dary Pagiela syna Ochra- 
nowego. 

78. Dnia potym dwunastego Ahira syn 
Enanow Książę synow Neftali przyniosł da- 
ry swe. 


Kap. 8. 


79. A dary ty były Misa śrebrna ważąca 
sto trzydziesci syklow, Czasza śrebrna ważą- 
ca siedmidziesiąt Syklow kościelnych, pełne 
mąki czystey z oliwą nagnietaney ku ofierze 
śniedney. 

80. Czaszka też złota ważąca dziesięć Sy- 
klow, pełna rzeczy wonnych ku kadzeniu. 

81. Dał też Cielca iednego, Skopu i Barana 
roczniego ku ofierze paloney. 

82. A Kozła ku ofierze za grzech. 

83. Ktemu dwa Woły, pięć Skopow, pięć 
Kozłow, pięć Baranow rocznych ku ofierze 
spokoyney. A tyć były dary Ahiry syna Enano- 
wego. 

84. A toć było poświącanie Ołtarza one- 
goż dnia gdy pomazan iest od Książąt Izrael- 
skich: Naprzod dwanascie mis śrebrnych, dwa- 
nascie czasz śrebrnych, dwanascie czaszek zło- 
tych. 

85. Każda Misa ważyła sto i trzydziesci sy- 
klow, a Czasza siedmidziesiąt. Owa wszytkie- 
go srebra w onym naczyniu było dwa tysiąca 
i cztery sta Syklow wagi koscielney. 

86. A dwanascie czaszek złotych co były 
pełne rzeczy wonnych ku kadzeniu, każda 
z nich ważyła dziesięć syklow wagi koscielney: 
Owa waga wszytkiego złota była onych cza- 
szek sto i dwadziescia Syklow. 

87. A wszytkich Wołow ku ofierze palo- 
ney, dwanaście cielcow, dwanascie Skopow, 
i dwanascie Barankow rocznych z ich snied- 
nemi ofiarami, i dwanascie Kozłow za grzech. 

88. A zasię ku ofiarom spokoynem było 
Wołow dwadziescia i cztery, szesćdziesiąt Sko- 
pow, szesćdziesiąt Kozłow, szesćdziesiąt Bara- 
now rocznych. A toć było poswiącanie Ołta- 
rza gdy gi pomazano. 

89. A gdy Moiżesz wszedł do Przybytku 
zgromadzenia, aby się rozmawiał z Bogiem, 
tedy słyszał głos mowiącego do siebie z onego 
Wieka ktore było nad Skrzynią swiadectwa, 
miedzy dwiema Cheruby, a z tamtąd sie z niem 
rozmawiał. 


KAPITUŁA 8 
€ 2. Rozrządzenie Lamp. 4. Kształt 
Lichtarza. 6. Oczyścienie i ofiara Lewi- 
tow. 14. Wiek o ktorym mieli być na 
służbę Pańską przypuszczani. 


1. Potym Pan rzekł do Moiżesza temi sło- 


wy. 
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2. Powiedz to Aaronowi, Gdy zapalisz 
Lampy, tedy wszytka siedmi gorzeć będą prze- 
ciw Lichtarzowi. 

3. Atakuczynił to Aaron a zapalił Lampy 
przeciw Lichtarzowi, tak iako był Pan roskazał 
Moiżeszowi. 

4. Lichtarz też on urobion był ze złota 
szczerego breytowanego, tak słupiec iego ia- 
ko i kwiaty około niego, Na ten kształt iaki 
był Pan ukazał Moiżeszowi, sprawił gi. 

5. Potym ieszcze mowił tak Pan do Moiże- 
sza. 

6. Weźmi Lewity z pośrzod synow Izrael- 
skich, a oczyść ie. 

7. A będziesz ie tak sprawował przy oczy- 
scieniu ich, * Pokrop ie wodą oczyścienia, 
a niech ogolą brzytwą wszytko ciało swoie, 
a uprawszy szaty swe, niech czystemi będą. 

8. Tedy maią wziąć cielca a kniemu ofia- 
rę sniedną z mąki czystey nagnietaney z oli- 
wą, a weźmiesz też i drugiego cielca ofiarę za 
grzech. 

9. I przywiedziesz Lewity przed Przybytek 
zgromadzenia, a przyzowiesz do tego wszytek 
lud Izraelski. 

10. I postawisz Lewity przed Panem, a sy- 
nowie Izraelscy włożą ręce swe na nie. 

11. Ty Lewity Aaron postawi i ofiarować 
będzie przed Panem od synow Izraelskich, aby 
sprawowali posługi Pańskie. 

12. Cizasię Lewitowie będą kłasć ręce swe 
na głowę cielcow, i iednego będziesz ofiaro- 
wał za grzech, a drugiego ku ofierze zapaloney 
Panu, aby przez to oczyscieni byli. 

13. Potym postawisz Lewity przed Aaro- 
nem i przed syny iego, a ofiarować ie będziesz 
przed Panem. 

14. Aodłączysz Lewity z pośrzod synow 
Izraelskich, iżby byli moiemi. 

15. Potym sie zeydą Lewitowie aby służyli 
w Przybytku zgromadzenia, A tak ie oczyścisz 
i ofiarować mnie będziesz. 

16. Abowiem oni mnie są istotnie oddani 
od Synow Izraelskich, za wszytki pierworodne 
ktoreby sie iedno naprzod urodziły z matek 
swych, a tyciem ia sobie obrał z synow Izrael- 


ATu sie znaczy w tey Cerymoniey omycie 
i oczyścienie synow Bożych ktorzy są omyci 
i oczyścieni we krwi Krystusowey, a poświę- 
ceni są ku chwale iego. 
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skich. 

17. Gdyż wszyscy pierworodni z Izraelitow 
moi są, tak od ludzi iako i od bydła, ktorem ia 
poświęcił sobie, iakosz ieszcze od onego czasu 
gdym pobił wszytki pierworodne w Egiptcie. 

18. I obrałem sobie Lewity miasto pierwo- 
rodnych synow Izraelskich. 

19. A darowałem ie Aaronowi i synom ie- 
go z pośrzod Izraelitow, aby oni odprawowali 
służby za syny Izraelskie w Przybytku zgroma- 
dzenia, a iżby sie modlili za Izraelczyki, aby na 
nie nie przyszło iakie karanie, gdyby przycho- 
dzili do Mieysca Świętego. 

20. A tak Moiżesz i Aaron i wszytko zgro- 
madzenie Izraelskie, wszytko to uczynili z Le- 
witami, co iedno był Pan o nich roskazał Mo- 
iżeszowi. 

211 A przetoż Lewitowie uprawszy szaty 
swe oczyścieni byli, a Aaron ofiaruiąc ie przed 
Panem, uczynił modlitwę za ich oczyscienie. 

22. Potym przyszli Lewitowie ku sprawo- 
waniu urzędu swego w Przybytku zgromadze- 
nia, przed Aaronem i przed syny iego, tak iako 
był Pan o Lewitoch roskazał Moiżeszowi, i tak 
że to uczynili z niemi. 

23. Rzekł nad to Pan do Moiżesza temi 
słowy. 

24. To też ieszcze masz wiedzieć o Lewi- 
tach, od dwudziestego i piątego roku i wyż- 
szey, każdy z nich wnidzie sprawować urząd 
swoy w posłudze Przybytku zgromadzenia. 

25. A ktorzy z nich będą w piącidziesiąt 
lat, ci iuż nie maią sprawować urzędu swego, 
ani daley służyć maią. 

26. Ale braciey swoiey nadsługować będą 
w Przybytku zgromadzenia, strzegąc tego coby 
iem poruczono, ale służb inych na sobie nieść 
nie będą. A tak tym porządkiem poruczysz 


Lewitom urzędy ich. 


KAPITUŁA 9 
€ 3. Czas i obyczay obchodu Wielkiey 
nocy. 15. Obłok nad Przybytkiem mie- 
dzy Izraelczyki. 


1. I rzekł Pan do Moiżesza na puszczy Sy- 
nai, Miesiąca pierwszego, roku wtorego po 
wyściu ich z Egiptskiey ziemie temi słowy. 

2. Synowie Izraelscy obchodzić będą Wiel- 
ką noc czasu naznaczonego. 

3. Io iest czternastego dnia miesiąca te- 
go, będziecie obchod iey sprawować w wie- 
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czor czasu swego, według wszech cerymoniy 
i ustaw około niey. 

4. Mowił tedy Moiżesz do Izraelitow, oko- 
ło obchodu Wielkonocnego. 

5. Atak synowie Izraelscy obchod czyni- 
li Wielkonocny, Dnia Czternastego Miesią- 
ca Pierwszego w wieczor na puszczy Synai, 
a wszytko to Izraelczycy czynili co był Pan ro- 
skazał Moiżeszowi. 

6. I byli niektorzy splugawieni nad umar- 
łemi, ktorzy nie mogli obchodu czynić Wiel- 
konocnego onego dnia, A przetoż tego dnia 
przyszli do Moiżesza i do Aarona. 

7. Arzekli do niego, Splugawienichmy są 
umarłem, i czemusz wżdy niemożemy oddać 
ofiary Panu czasu swego w pośrzod synow Izra- 
elskich: 

8. Ktorym tak odpowiedział Moiżesz, Po- 
trwaycie aż usłyszę od Pana co mi roskaże 
O was. 

9. Tedy rzekł Pan do Moiżesza temi słowy. 

10. Powiedz tak synom Izraelskiem, Gdy- 
by kto z was abo z potomstwa waszego napo- 
tym był splugawion umarłym, abo był na da- 
lekiey drodze, tedy przedsię będzie sprawował 
obchod Wielkonocny Panu. 

11. Ale miesiąca wtorego dnia czternastego 
sprawować gi będą w wieczor, iedząc chleby 
przasne a gorzkie zioła. 

12. Nie zostawią go nic nazaiutrz " ani zła- 
mią w niem żadney kości, a wedle wszego ob- 
chodu Wielkonocnego sprawować gi będą. 

13. Ale iesliż iest człowiek czysty, abo iż 
też nie iest w drodze, a nieczyniłby obchodu 
Wielkonocnego, A 'Takowy będzie wykorze- 
nion zliczby ludu swego, A iż nie oddał ofiary 
Panu czasu swego, odniesie karanie za grzech 
Swoy. 

14. A iesliżby przychodzień mieszkaiący 
miedzy wami sprawował obchod Wielkonoc- 
ny Panu, tedy gi ma sprawować wedle ustaw 
i Cerymoniy iey, A iedenże zwyczay będzie tak 
gościa iako i tego ktory sie rodził w ziemi wa- 
szey. 

15. Dnia tedy onego gdy iest wystawion 


ATu sie taiemnie znaczy, o czem powie- 
dział Ian S. w.6.K. Iesliż nie będziecie ieść cia- 
ła Syna człowieczego a nie będziecie pić krwie 
iego, nie będziecie mieć żywota w sobie. 


"W.2.Mo.12:46. loan.19:36. 
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Przybytek, Obłok okrył Wierzch Przybytku 
Świadectwa, a w wieczor okazało sie nad Przy- 
bytkiem iakoby podobieństwo ognia aż do 
poranku. 

16. I także bywało ustawicznie, że we dnie 
Obłok, a w nocy podobieństwo ognia Okry- 
wało gi. 

17. Agdysię Obłok podnaszał od Przybyt- 
ku, na ten czas ruszali sie Izraelitowie z miey- 
sca, a gdzie sie kolwiek zastanawiał Obłok, tam 
Izraelczycy stanowili namioty swoie. 

18. Owa na roskazanie Pańskie synowie 
Izraelscy ruszali sie z mieysca swego, I stano- 
wili sie z obozem swoiem, a iako długo stał 
obłok nad Przybytkiem, tak też i oni na miey- 
scu trwali. 

19. * Aiesliż długo stał Obłok on nad Przy- 
bytkiem, tedy też Izraelscy synowie sprawowa- 
li służbę Pańską, nie ruszaiąc sie z mieysca. 

20. Ale gdy Obłok niedługo trwał nad 
Przybytkiem, iako trwali na mieyscu na roska- 
zanie Pańskie, tak się też tedy ruszali. 

21. Agdy Obłok zastanowiwszy sie od wie- 
czora aż do poranku, podnaszał sie w tenże 
czas, tedy ciągnęli: Owa gdy sie podnaszał tak 
we dnie iako i w nocy Obłok, tedy szli w drogę. 

22. Aiesli przes kilka dni abo cały miesiąc, 
abo też cały rok trwał Obłok nad Przybytkiem, 
tedy synowie Izraelscy tak długo z obozem 
stali, a z mieysca sie nie ruszali, Ale iak skoro 
się podnosił, tedy ciągnęli w drogę. 

23. 3 Atak zawżdy na roskazanie Pańskie 
stanowili sie na mieyscu, i ruszali sie z obozem, 
strzegąc wszytkiego tego co iem Pan roskazał 
przez Moiżesza. 


KAPITUŁA 10 
€ 2. Trąby śrebrne i używanie ich. 
12. Ruszenie ludu z swemi woyski 
z puszczey Synai do Faran. 29. Obab sie 
zbrania ciągnąć z ludem. 35. Modlitwa 
Moiżeszowa w ruszeniu i w ciągnieniu 


z Skrzynią. 
1. Potym Pan mowił do Moiżesza temi sło- 


2. Sprawi sobie dwie trąbie śrebrne breyto- 
wane, ktorych używać będziesz ku wzywaniu 


BSłowo Pańskie ma być zawżdy wodzem 
sługom iego w każdey rzeczy. 


11.Korin.10:1. 
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ludu, i gdy sie woysko ruszyć ma. 

3. Gdy tedy w nie zatrąbią, tedy sie do cie- 
bie zbieży lud wszytek ku drzwiam Przybytku 
zgromadzenia. 

4. Ajesliż zatrąbią w iednę trąbę, tedy sie 
zeydą ktobie Książęta i Hetmani woyska Izra- 
elskiego. 

5. A gdy zatrąbią hucznie a ogromnie, tedy 
oboz tych co leżą od Wschodu słońca naprzod 
sie z miesca ruszy. 

6. A gdy zaś drugi raz zatrąbią także 
ogromnie tedy się z mieysca ruszy oboz tych 
ktorzy się byli położyli ku Południu: Bo ku 
ciągnieniu ogromniey trąbić maią. 

7. Ale ku zgromadzeniu ludu lekko zatrą- 
bicie, a nie hucznie a ogromniey. 

8. Synowie * Aaronowi kapłani trąbić ma- 
ią w ty trąby, ktory zwyczay będzie miedzy 
wami za wieczne prawo, i w potomstwie wa- 
szym. 

9. Agdy wyciągniecie ku bitwie w ziemi 
waszey, z nieprzyiacielem ktoryby was trapił, 
tedy zatrąbicie w trąby ogromnie, Tamże na 
ten czas Pan Bog wasz wspomni na was, i za- 
chowa was od nieprzyiacioł waszych. 

10. Ktemu czasu wesela waszego w swięta 
uroczyste, i czasu odnowienia miesiącow, bę- 
dziecie trąbić w trąby przy ofiarach waszych 
palonych, i przy ofiarach spokoynych, aby was 
ony przywiodły na pamięć Bogu waszemu, 
Bom ia iest Pan Bog wasz. 

11. Istało sie Roku Wtorego dnia dwudzie- 
stego miesiąca > wtorego, iż z Przybytku świa- 
dectwa podniosł sie obłok. 

12. A także sie ruszyli synowie Izraelscy 
zszykowawszy hufy z puszczey Synai, a obłok 
stanął nad puszczą Faran. 

13. A to ruszenie z tamtąd było napierw- 
sze, iako był Pan roskazał Moiżeszowi. 

14. Naprzod szła na czele chorągiewi obo- 
zu Synow ludowych z hufy swemi, nad ktore- 


AUrząd trąbienia w trąby poruczony sy- 
nom Aaronowem, znamionuie urząd praw- 
dziwych slug Bożych w Kościele, Aby roz- 
głaszali chwałę Bożą w zgromadzeniu i na- 
ukę Słowa iego, abowiem to iest prawdziwy 
a wdzięczny głos trąb, ktory strasząc nieprzy- 
iacioły Pańskie zwycięstwo nad niemi spra- 
wuie. 

B'To iest Kwietnia. 
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mi był Hetmanem Naazon syn Aminadabow. 

15. Anadhufem pokolenia Izascharowego 
był Hetmanem Natanael syn Suarow. 

16. Nad hufem pokolenia Zabulonowego, 
był Hetmanem Eliab syn Elonow. 

17. Tedy był rozebran Przybytek, a potym 
wyciągnęli Gersonitowiei Merarytowie niosąc 

i. 
ć 18. Zatym szedł proporzec obozu Rube- 
nowego z hufy swemi, nad ktoremi był Het- 
manem Elizur syn Sedeurow. 

19. Nad hufem pokolenia Symeonowego 
był Hetmanem Salamiel syn Surysadaiego. 

20. Nad hufem też pokolenia Gad był Het- 
manem Eliazaf syn Duelow. 

21. Zatemiszli Kaatytowie niosąc rzeczy 
swięte, a oni pierwszy rozbijali Przybytek niźli 
ci nadciągnęli. 

22. Potym szedł proporzec obozu synow 
Efraimowych z hufy swemi, nad ktoremi był 
Hetmanem Elizama syn Amiudow. 

23. A nad hufem pokolenia Manasesowe- 
go był Hetmanem Gamaliel syn Fadazurow. 

24. Nad hufem też pokolenia Beniamino- 
wego był Hetmanem Abidam syn Gedeonow. 

25. A potym szła pozad chorągiewi synow 
Dan, zamykaiąc wszytki woyska, nad tem hu- 
fem był Hetmanem Ahiezer syn Amisadaiego. 

26. A nad hufem pokolenia Aser, był Het- 
manem Pagiel syn Ochranow. 

27. Nad hufem też pokolenia Neftali, był 
Hetmanem Ahira syn Enanow. 

28. Takowemci porządkiem ciągnęli w szy- 
ku synowie Izraelscy rozdzieleni na hufy. 

29. Potym tak Moiżesz mowił do Obab sy- 
na Raguelowego świekra swego Madyańczyka, 
My ciągniemy do mieysca ktore nam Pan dać 
obiecał, podź z nami a my tobie dobrze uczy- 
niemy, Abowiem obiecał to Pan iż ma wiele 
dobrego dać Izraelowi. 

30. Tedy mu on na to odpowiedział, Nie 
poydę, ale sie wrocę do ziemie swey i do rodzi- 
ny moiey. 

31. Ale on rzekł kniemu, Proszę nie pusz- 
czay sie nas, abowiem ty rozumiesz na ktorym 
mieyscu w puszczy mamy zataczać oboz, a ty 
będziesz naszem wodzem. 

32. A iesliż poydziesz z nami, tych dobr 
ktorych nam Pan użyczy, tychże też i tobie uży- 
czemy. 


33. A także odciągnęli od gory Pańskiey, 
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a szli w drogę przez trzy dni a Skrzynia przy- 
mierza Pańskiego szła przed niemi naprzod 
trzy dni, aby iem było naleziono mieysce ku 
odpoczynieniu. 

34. A obłok Pański szedł nad niemi we 
dnie gdy się ruszali z obozem. 

35. A gdy iuż szli w drogę z Skrzynią, te- 
dy sie Moiżesz modlił mowiąc tak, Powstań 
o Panie, aby sie rosproszyli nieprzyiaciele twoi, 
a uciekli przed tobą ci ktorzy maią w nienawi- 
Ści ciebie. 

36. A gdy iuż stanęła tedy mowił, Obroć 


się Panie ku wielkosci woysk Izraelskich. 


KAPITUŁA 11 

€ 1. Pomsta na niesłuszne uskarzanie 
ludu. 4. Ktorzy gdy pragnęli mięsa. 
31. Dane iem są mnostwa przepiorek. 
33. A zatym wnet przyszła pomsta. 
11. Moiżesz sie modli za ludem. 16. A 
siedmdziesiąt starszych z ludu dani są 
iemu na pomoc. 


1. Itrefiło sie potym że lud nie słusznie sie 
uskarżał narzekaiąc, co sie Panu nie podobało: 
A usłyszawszy to barzo sie rozgniewał, i zapalił 
sie ogień iego przeciwko iem, a popalił niema- 
łą część obozu. 

2. Tedy lud wołał do Moiżesza, a on sie 
modlił Panu, i wnet ugasł ogień. 

3. Tamże wezwał mieysce ono * Tabera, 
abowiem sie tam był zapalił na nie ogień Pań- 
ski. 

4. Lud tedy pospolity ktory był miedzy 
niemi poruszon chciwoscią wielką odwrocił 
sie, gdzie też i Synowie Izraelscy płakali mo- 
wiąc, I ktoż nas nakarmi mięsa: 

5. Wspominamy na ryby ktorychesmy dar- 
mo używali w Egiptcie, i na ogorki, malony, 
łuk, cybulę i czosnek. 

6. A teraz wywiędły dusze nasze, gdyż nic 
przed oczyma nie mamy iedno tylko Mannę. 

7. A ona Manna podobna była ziarnu Ko- 
ryandrowemu, a barwy takiey iako 3 Perła bia- 
ła. 

8. ! Ktorą ludzie rozszedszy się zbierali 
a mełli w żarnach, i tłukli w moździerzach, 


ATO iest spalenie. BW Zydowskiem stoi 
Bedola, a w Greckiem Kryształ. 


*L.Korin.10:6. 
TW 2.Mo.16:14. Psal.78:24. Ioan.6:31. 
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a warzyli w kotlech czyniąc też z niey i plac- 
ki, a smak iey był iako świeżey oliwy. 

9. Ta manna padała w nocy z rosą do obo- 
zu. 

10. I usłyszał Moiżesz iż lud wszytek 
w obec płakał przed namioty swemi, ktora 
rzecz poruszyła Pana ku wielkiemu gniewu, 
a Moiżesza też to barzo obraziło. 

11. Tedy rzekł Moiżesz do Pana, Przeczże 
mię tak trapisz sługę twego: a przecz łaski u cie- 
bie naleść nie mogę: iżeś ty tak cięszkie brzemię 
tego wszytkiego ludu na mię włożył: 

12. I zażem ia sam począł a porodził lud 
ten, iż mi mowisz, Nieś gi na łonie swoiem, ia- 
ko piastun nosi niemowiątko, do ziemie o kto- 
rąś przysiągł oycom ich: 

13. I gdzież ia mam wziąć mięsa iż bych go 
wszytkiemu ludowi temu dał: Bo oto płaczą 
na mię a mowią, Day nam mięsa abychmy sie 
go naiedli. 

14. Nie mogęć sam dosyć uczynić temu lu- 
dowi, abowiem mi iest nazbyt ciężek. 

15. Aiesliż sie iuż tak zemną obchodzić 
chcesz: proszę cię iesliżem nalazł łaskę u ciebie, 
© radszey mię zabiy abych iuż daley nie patrzył 
na swoy żal. 

16. Tedy Pan rzekł do Moiżesza, Zbierz 
ku mnie siedmidziesiąt mężow z starszych lu- 
du Izraelskiego, ktore ty wiesz być Starszemi 
i przednieyszemi nad ludem, a przywiedź ie 
przed drzwi Przybytku zgromadzenia, i niech 
tam z tobą staną. 

17. Aiateż tam zstąpię abych się rozmowił 
ztobą, iudzieliwszy z tego ducha ktory w tobie 
iest podzielę go też miedzy nie, aby oni z tobą 
nosili brzemię ludu tego, a nie tylko ty sam. 

18. Rzeczesz też ludowi, Poswięćcie sie na 
iutro, a będziecie ieść mięso, bo płacz wasz 
przyszedł do uszu Pańskich a mowiliscie, Ktoż 
nas nakarmi mięsa: lepieyci nam było mieszkać 
w Egiptcie, A przetoż wam Pan da mięso, ktore 
iesć będziecie. 

19. Nie będziecie go ieść tylko przez ieden 


CRadszey niech umrę a niżbych miał wi- 
dzieć pomstę, ktorą ty sprawiedliwym swym 
sądem puścisz na ten lud za iego złości, A ta- 
kowyć iest zawżdy stan sług Bożych, kto- 
rym zwierzono prace i około kościoła iego, iż 
w niem pełno żalu i frasunku zawżdy miewa- 


ią. 
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dzień, abo przez dwa, ani przez pięć, ani przez 
dziesięć, ani przez dwadziescia. 

20. Ale przez cały miesiąc, aż sie wam 
nozdrzami rzuci, a omierznie wam, gdyże- 
ście wzgardzili Panem ktory iest miedzy wa- 
mi, a iżescie przed niem płakali tak mowiąc, 
Nacożesmy tu wyszli z Egiptu: 

21. A Moiżesz rzekł, Ludu tego z ktorym 
mieszkam iest sześć kroć sto tysięcy pieszych, 
a tyś powiedział iż im dasz mięsa dostatek, aby 
iedli przez cały miesiąc. 

22. Izali iem będą bić woły i owce iżby ich 
dostatek mieć mogli: izali sie też zbiorą wszytki 
ryby morskie aby ich dostatek mieli: 

23. Nato odpowiedział Pan Moiżeszowi, 
Izasz ręka Pańska iest skurczona: oto iuż uy- 
zrysz iesliż sie dosyć stanie obietnicy moiey, 
abo nie. 

24. A tak wyszedszy Moiżesz opowiedział 
ludowi słowa Pańskie, i zebrał siedmidziesiąt 
mężow z starszych ludu onego, a postawił ie 
około Przybytku. 

25. Tedy Pan zstąpił w obłoku i mowił do 
niego, a udzieliwszy z ducha onego ktory był 
w niem, podzielił go miedzy ony Siedmidzie- 
siąt mężow z starszych, a gdy on duch został 
na nich, tedy przez przestanku ? prorokowali. 

26. Ale Dwa z nich zostali byli w namie- 
ciech, z ktorych było imię iednego Eldad, 
a drugiego Medad, na ktorych też został on- 
że Duch (bo byli napisani, ale nie przyszli do 
Przybytku) A tak ci też prorokowali w namie- 
ciech. 

27. Tedy przybieżało iedno pacholę opo- 
wiedaiąc Moiżeszowi, Iż Eldad i Medad pro- 
rokuią w obozie. 

28. A tak Iozue syn Nunow Moiżeszow 
służebnik ieden z onych ktore był sobie obrał, 
odpowiedział na to i rzekł, Panie moy Moiże- 
szu zakasz iem. 

29. Ktoremu tak odpowiedział Moiżesz, 
Czemuś ty za mię zazdrosciw: Boże day aby 
wszytek lud Pański prorokował, a iżby iem 
Pan dał Ducha swoiego. 

30. Odszedł tedy Moiżesz do obozu z star- 
szemi ludu Izraelskiego. 

31. * A zatym wyszedł wiatr od Pana, a wy- 
płoszywszy z Morza Przepiorki, przypędził do 


DOd onego dnia prorokowali do kąd na 
FW 2.Mo.16:13. Psalm.78:26. 
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namiotow, i rospuscił tak daleko wszędy oko- 
ło obozu, iako na ieden dzień chodu, a latały 
nad ziemią iakoby na dwu łokiet. 

32. Tedy wstawszy lud przez cały on dzień 
i przez wszytkę NOC, i nazaiutrz przez wszy- 
tek dzień, chwytali Przepiorki, a iuż to było 
namniey ktory ich nazbierał dziesięć Omer, 
ktorych sobie wszędy około namiotow dosyć 
nawieszali. 

33. Aieszcze było mięso w zębiech ich nie 
zeżwane, gdy Pan obruszywszy sie w gniewie 
na lud swoy, pobił ie barzo wielką plagą. 

34. Tamże mieysce ono nazwano E Kibrot 
hataawa, abowiem tam pogrzebion lud co po- 
żądał mięsa. 

35. I wnet z Kibrot hataawa ruszył sie lud 
do Haserot, i pomieszkali na onym mieyscu. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Narzekanie Maryey i Aarona prze- 
ciw Moiżeszowi. 6. Pan go zaleca. 
10. Marya trądem zarażona. 13. Potym 
na prośbę Moiżeszowę uzdrowiona. 


1. A tedy Marya i Aaron przeciw Moiże- 
szowi mowili o * niewiastę Etyopską, ktorą on 
był sobie poiął za żonę $ z Etyopiey. 

2. I mowili, Izali tylko przez samego Mo- 
iżesza Pan mowi: a zasz też i przez nas nie mo- 
wił: A to wszytko słyszał Pan. 

3. A Moiżesz był napokornieyszy miedzy 
wszytkiemi ludźmi co ich iedno było na ziemi. 

4. Atak rzekł natychmiast Pan do Moiże- 
sza, do Aarona, i do Mariey, Wynidźcie wy 
trzey do Przybytku zgromadzenia: A wyszli 
wnet wszytko troie. 

5. Tedy zstąpił Pan w Słupie obłokowem, 
a stanął we drzwiach Przybytku, i wezwał k so- 
bie Aarona i Maryey: I przyszli oboie. 

6. A on mowił tak do nich, Słuchaycie te- 
raz słow moich, Iesli kto miedzy wami będzie 
Prorokiem Pańskiem, la ktory iestem Pan dam 


onym urzędzie byli, to iest karali, napomina- 
li, nauczali lud i chwalili Pana. 

ETo iest groby chciwości. 

ADla tego iż cudzoziemkę przeciw pra- 
wom Izraelskiem poiął sobie za żonę. 

BChociaż ona była Madyanitką, ale ią tu 
dla tego tak nazywa iż czarney płci była, abo 
też dla tego iż była z Etyopiey od wschodu 
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sie mu znać © w widzeniu, abo przez sny będę 


z niem mowił. 

7. Ale z Moiżeszem służebnikiem moim 
nie tak, gdyż on iest wiernem we wszytkiem 
domu moiem. 

8. Abowiem ia z niem ustnie a w widzeniu 
mowię, a on Pana wida nie pod pokrywką, ani 
pod podobieństwy: I przeczżescie sie nie bali 
mowić przeciw służebnikowi moiemu Moiże- 
szowi: 

9. Ataksie Pan rozgniewał na nie a potym 
odszedł. 

10. Tedy obłok zniknął od Przybytku, 
a oto Marya strędowaciała zbielawszy iako 
śnieg. A weyzrawszy Aaron na Maryą, obaczył 
ią być trędowatą. 

I. I rzekł potym Aaron do Moiżesza, Pa- 
nie proszę nie wkładayże na nas grzechu tego, 
bociechmy głupie uczynili, a zgrzeszylismy. 

12. Proszę aby ona nie była podobna dzie- 
ciątku martwemu, ktorego połowica ciała ze- 
psowana wychodzi z żywota matczynego. 

13. Tedy zawołał Moiżesz do Pana tak mo- 
wiąc, O Boże proszę uzdrowiże ią teraz. 

14. Ktoremu Pan odpowiedział, Iesliby 
Ociec iey plunął na twarz iey, izaliby sie nie 
musiała wstydać przez siedmi dni: A tak niech 
będzie wyrzucona z obozu przez siedmi dni, 
a potym będzie przyięta. 

15. Atakwypędzona iest Marya przez sied- 
mi dni z obozu, a lud nigdziey sie nie ruszył, 
aż zasie Marya była przyięta. 


KAPITUŁA 13 
€ 3. Szpiegowie posłani do ziemie Cha- 
naneyskiey. 18. Poruczeństwo iako sie 
sprawować mieli. 22. Dosyć temu czy- 
nią i powiedaią co sie dzieie w ziemi 


Chananeyskiey. 


1. Potym sie lud ruszył od Haserotu, a po- 


słońca, ktora iest o granice z Arabią opoczy- 
stą, gdzie też iest i Madyan. | sa 

Pan troiakiem obyczaiem ukazuie sie 
Prorokom swoiem. Naprzod w widzeniu co 
się trefuie tak cuiąc iako i spiąc. Drugiem 
przez sny, Trzeciem iawnie a iasnie przez swo- 
ie słowo. Ty dwa pierwsze obyczaie bywa- 
ią iakoby ducha zachwycenie, a z zatrwoże- 
niem wszytkich zmysłow w onym obiawie- 
niu. Ale ten trzeci bywa z uspokoieniem du- 
cha i wszytkich zmysłow. 
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łożyli sie z obozem na puszczy Faran. 

2. A Pan mowił tedy do Moiżesza tymi 
słowy. 

3. Poszli ludzi ktorzyby przeszpiegowali 
ziemię Chananeyską, ktorą ia dawam synom 
Izraelskiem, a poslecie po iednemu z każdego 
pokolenia oycow ich, ktorzyby byli przedniey- 
szy miedzy niemi. 

4. Tedy ie Moiżesz posłał z puszczey Faran 
według roskazania Pańskiego, a oni mężowie 
wszyscy byli co przednieyszy z synow Izrael- 
skich. 

5. Atyćsą imiona ich: Z pokolenia Ruben 
Sammua syn Zechurow. 

6. Z pokolenia Symeon, Safat syn Hurow. 

7. Z pokolenia luda, Kaleb syn lefonow. 

8. Z pokolenia Isaschar, Igal syn Iozefow. 

9. Z pokolenia Efraim, Ozee syn Nunow. 

10. Z pokolenia Beniamin, Falty syn Rafu- 
OW. 

11. Z pokolenia Zabulon, Gedyel syn So- 
dego. 

12. Z pokolenia Iozef, to iest z potomstwa 
Manasse Gady syn Susego. 

13. Z pokolenia Dan Amiel syn Gemalego. 

14. Z pokolenia Asser, Setur syn Micha- 
elow. 

15. Z pokolenia Neftali, Naabi syn Wapse- 

o. 
ź 16. Z pokolenia Gad, Guel syn Machego. 

17. Atyć są imiona mężow tych ktore po- 
słał Moiżesz ku przeszpiegowaniu ziemie: Ale 
Moiżesz Ozee syna Nunowego przezwał Io- 
zue. 

18. Atak posłał ie Moiżesz ku przeszpiego- 
waniu ziemie Chananeyskiey, roskazuiąc iem, 
Idźciesz tędy ku południowi a wnidźcie na go- 
tę: 

19. I oglądaycie iaka iest ziemia, a iaki iest 
lud ktory w niey mieszka, iesliż mocny czyli 
mdły, iesliż wielka abo mała liczba ich. 

20. Taka też iest ziemia w ktorey mieszkaią, 
dobrali czyli zła, i co są za miasta w ktorych 
mieszkaią, a iesliż w namieciech czyli w miey- 
scach obronnych mieszkaią. 

21. Co też wżdy iest za ziemia, rodzaynali 
czyli nie płodna, mali w sobie drzewa czyli nie. 
A bądźcie czystego serca, i narwicie z owocow 
ziemie tey. A toć sie prawie w ten czas działo 
gdy wina doyźrewały. 


22. Atak oni tam weszli, i przespiegowali 
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ziemię od puszczey Syn, aż do Rohob kędy idą 
do Emat. 

23. A idąc ku Południowi przyszli aż do 
Hebron, gdzie byli Achiman i Syzai, i Tolmai 
synowie Enakowi, A Hebron było zbudowa- 
ne siedmią lat przed tym niż * Soan Egiptskie. 

2250 Przyszli potym aż do rzeki Eszkol, 
a tam urznęli gałąź z macice winney, na kto- 
rey było pełno gron, i niesli ią dwa na drążku, 
także i Pomagranaty, i figi. 

25. I przezwano mieysce ono Nachal Esz- 
kol, od oney gałęzi gron wina, ktorą tam byli 
urznęli synowie Izraelscy. 

26. A tak sie potym po czterdziestu dni 
wrocili przeszpiegowawszy ziemię. 

27. Iprzyszli do Moiżeszai do Aarona, ido 
wszytkiego ludu Izraelskiego na puszczą Faran, 
ktora iest w Kades, i dali iem i wszytkiemu po- 
spolstwu o wszytkiem pewną sprawę, i ukazali 
owoce oney ziemię. 

28. A powiedali iem mowiąc, Przyszlismy 
do ziemie tey gdzieś ty nas był posłał, I praw- 
dać to iest że obfituie mlekiem i miodem, co 
oto znać z tych owocow iey. 

29. Lecz iż lud ktory w tamtych krainach 
mieszka iest mocny, a ktemu w nich są mia- 
sta wielkie i obronne, gdziechmy też widzieli 
i syny $ Enakowe. 

30. Amalechitowie mieszkaią ku Połu- 
dniowi: A Heteyczycy, lebuzeyczycy, i Amo- 
reyczycy, ci leżą po gorach: A Chananeyczycy 
zasię leżą po iedney stronie morza i nad brze- 
giem Iordanu. 

31. Tedy Kaleb uczynił milczenie wszemu 
ludowi przed Moiżeszem, a rzekł, Idźmy ied- 
no tam a podbiymy ią pod sie, bo ią możem 
opanować. 

32. Ale mężowie oni ktorzy z niem chodzi- 
li rzekli, Niemożem wtargnąć miedzy taki lud, 
bo są mocnieyszy niźli my. 

33. Izganili synom Izraelskim onę ziemię 
ktorą byli przeszpiegowali tak mowiąc, Ziemia 
ta gdziechmy chodzili ku przeszpiegowaniu, 
iest ziemia pożeraiąca obywatele swoie, A lud 
wszytek ktorychmy tam widzieli, są mężowie 
wzrostu wysokiego. 


ANiektorzy to miasto nazywaią Tanesiako 
wykładacz Kaldeyski. 
B'To iest Obrzymskie. 
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34. Widzielichmy też tam obrzymy Syny 
Enakowe z rodu obrzymiego, tak iżechmy sie 
przy nich zdali iako szarańca. 


KAPITUŁA 14 

€ Na powieść fałesznych nowin ulękł 
sie lud, a wołał szemrząc. 6. Chcą uka- 
mionować Kaleba i Iozue ktorzy chwa- 
lili ziemię obiecaną. 10. Pan iem te- 
go niedopuścił, a chce ie pomordo- 
wać. 13. Ale iem odpuszcza na prośbę 
Moiżeszowę. 22. Oni ktorzy szemrali 
nie mieli przyść do obiecaney ziemie. 
44. Porażeni są od nieprzyiacioł. 


1. Krzyknęło tedy wszytko zgromadzenie, 
a lud oney nocy płakał. 

2. I szemrali wszyscy Izraelscy synowie 
przeciw Moiżeszowi i Aaronowi, a wszytek 
lud mowił do nich, O bychmy byli radszey po- 
marli w ziemi Egiptskiey abo na tey puszczy, 
obychmy byli pomarli. 

3. Czemusz wżdy prowadzi Pan nas do zie- 
mie tey aby nas mieczem pomordowano, a iż- 
bysmy byli podani na łup z żonami i z dziat- 
kami naszymi, a zażby sie nam zasie nie lepiey 
do Egiptu wrocić: 

4. I mowili miedzy sobą, Obierzmy mie- 
dzy sobą Hetmana, a wroćmy sie do Egiptu. 

5. Tedy Moiżesz i Aaron upadli na ziemię 
na oblicza swe przed wszytką wielkością zgro- 
madzenia synow Izraelskich. 

6. A Iozue syn Nunow z Kalebem synem 
lefonowem, ktorzy też byli szpiegowie ziemie 
oney A rozszarpali na sobie odzienia swoie. 

7. I mowili do wszytkiego zgromadzenia 
synow Izraelskich tymi słowy, Ziemia ta kto- 
rąchmy przeszpiegowali iest ziemia przenawy- 
bornieysza. 

8. Tesliż Pan iest nam miłosciwym, tedyć 
nas wprowadzi do niey, a poda ią nam, ktora 
ziemia iest opływaiąca mlekiem i miodem. 

9. ledno niebądźcie odpornemi Panu, 
a nic sie nie boycie ludu oney ziemie, bo ie 
możemy zieść iako chleb, gdyż ich obrona iest 
odięta od nich, a Pan iest z nami, Nie boyciesz 
sie. 

10. 3 Tedy wszytek lud poczęli mowić, aby 


ATen zwyczay był ku okazaniu rozgniewa- 
nia przeciw bluźnierstwu i złorzeczeniu iaw- 
nemu przeciw Bogu. 

BTu baczyć możemy przyrodzenie czło- 
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byli ukamionowani: Ale chwała Pańska okaza- 
ła sie w Przybytku zgromadzenia wszytkiem 
Izraelitom. 

I. Rzekł tedy Pan Moiżeszowi, I dokądże 
lud ten wzruszać mie ma ku gniewu: i dokądże 
mi wierzyć nie będą widząc tak wiele cudow 
ktorem czynił miedzy niemi: 

12. Pobiję ie morem i wyniszczę ie, Ale cie- 
bie rozmnożę w więczszy i możnieyszy narod 
niż ten iest. 

13. A Moiżesz rzekł do Pana,  Usłyszali to 
Egiptcyanie z posrzodku ktorych wywiodłeś 
ten lud mocą swą. 

14. Tedy też toż opowiedzą mieszkaiącym 
w tey ziemi, a dowiedzą sie o Panie żeś ty był 
w pośrzodku ludu tego, i okazowałeś sie iem 
oczywiscie, " a Obłok stawał nad niemi, tak- 
że iż we dnie chodziłeś przed niemi w Słupie 
Obłokowem, a w nocy w Słupie ognistem. 

15. Aiżeś ty pobił lud ten iako człeka ied- 
nego, Iedyć rzecze pogaństwo ktorzy o twey 
sławie słyszeli tymi słowy. 

16. * Iż nie mogł Pan ludu tego wwieść do 
ziemie ktorą im slubił pod przysięgą, a przetoć 
ie na puszczy pomordował. 

17. Atak teraz proszę aby sie okazała moc 
Pańska ktorąś ty opowiedział temi słowy. 

18. $ Paniestnierychły ku gniewowi, a wiel- 
ki w miłosierdziu, odpuszczaiąc nieprawosci 
i przestępstwo, i Ę ktory nieczyni z winnego 
niewinnego, karząc nieprawość oycowską 
w syniech do trzeciego i do czwartego pokole- 
nia. 

19. Odpusćże proszę nieprawość ludu te- 
go, według twego wielkiego miłosierdzia, tak 


wieka nie odrodzonego w osobach tych kto- 
rzy tak szemrzą, a ktorzy przystawaią do 
nauczycielow fałesznych, wierząc kłamstwu 
a opuszczaiąc prawdę. 

To iest Bog musi być sprawiedliwy, 
A przetoż go nie oto prosił Moiżesz aby nie 
miał złości ludu onego karać, ale iżby użył mi- 
łosierdzia w swey sprawiedliwości, karząc ia- 
ko ociec dobrotliwy, a nie iako srogi Sędzia. 


"W.2.Mo.32:12. 
TW.2.Mo.13:22. 
FW.5.Mo.9:28. 
ŚSPsalm.103:8. 
"W.2.Mo.20:5. 
rem.32:18. 
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iakoś mu odpuszczał iakosz ieszcze z Egiptu aż 
dotąd. 

20. Tedy Pan rzekł, Odpusciłem iakoś pro- 
sił. 

21. PAle zaprawdę iako żywę ia, i napełnia 
chwała Pańska wszytkę ziemię. 

22. Ci wszyscy ludzie ktorzy widzieli Wiel- 
możność moię, i dziwy moie, ktorem czynił 
w Egiptcie i na puszczy, a ktorzy mie iuż kusi- 
li po dziesięć kroć, i nie chcieli być posłuszni 
głosu moiego. 

23. Nie oglądaią ziemie tey ktoram ia pod 
przysięgą zaslubił oycom ich, A także i ci wszy- 
scy co mię ku gniewu wzruszaią, nie oglądaią 
iey. 

24. " Ale sługę mego Kaleba ktory będąc 
inakszego Ducha przy mnie trwał statecznie 
wwiodę do tey ziemie do ktorey chodził, a po- 
tomstwo iego posiędzie ią. 

25. Także Amalechity, i Chananeyczyki 
w rowniach mieszkaiące. A przetoż iutro wroć- 
cie sie na zad, a idźcie na puszczą drogą ku Mo- 
rzu * Czerwonemu. 

26. Ktemu mowił tak Pan do Moiżesza 
i do Aarona. 

27. * I dokądże cierpieć mam temu złosli- 
wemu zgromadzeniu ktore szemrze przeciwko 
mnie: słyszałem szemranie synow Izraelskich, 
iako szemrzą przeciwko mnie. 

28. A przetoż powiedz iem, * Zywę ia mo- 
wi Pan, Iż iakoscie przedemną mowili, tak 
wam to uczynię. 

29. Ciała wasze zostaną na tey puszczy, 
a wy wszyscy policzeni według wszytkiey licz- 
by waszej od dwudziestego roku i wyższey, kto- 
rzyscie szemrali przeciwko mnie. 

30. Nie wnidziecie do ziemie tey, na kto- 
ram ia” podniosł rękę moię, obiecuiąc żescie 
w niey mieszkać mieli, krom Kaleba syna lefu- 
nowego, i lozue syna Nunowego. 

31. A wwiodę tam maluczkie wasze o kto- 


D'Tenci iest sposob przysięgi, ktorego uży- 
wa Pan do ludzi, aby sie oświadczył, a tym 
więcey potwierdził słowo swoie dla ich krew- 
kosci. 

EPatrz o tym w 5.Mo.2:1. 

FTo iest przysiągłem. 


ITozue.14:6. 
iPsalm.106:25. 
ŚNiżey.26:65. i 32:10. W.5.Moi.1:35. 
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rychescie wy mowili iżby mieli być podani 
na łup, onić oglądaią tę ziemię ktorąscie wy 
wzgardzili. 

32. Ale trupy wasze polęgą na tey puszczy. 

33. A synowie waszy będą sie tułać po tey 
puszczy przez czterdziesci lat, odnosząc na so- 
bie karanie za scudzołożenie wasze, aż waszych 
trupow nic nie stanie na puszczy. 

34. Aileście dni byli szpieguiąc w ziemi, ty- 
le też lat wedle tych dni, to iest czterdzieści lat 
poniesiecie karanie za wasze złosci, i poznacie 
iesliżem ia co rzekł prożno. 

35. lestemci ia Pan ktorym to mowił, 
a sprawię to iż wszytko to złosliwe zgromadze- 
nie ktore sie buntuie przeciw mnie, pozdycha 
a wniwecz sie obroci na tey puszczy. 

36. Oni tedy mężowie ktore Moiżesz słał 
ku przeszpiegowaniu ziemie, a ktorzy WTOCiW- 
szy sie, wzruszyli wszytek lud ku szemraniu na 
przeciwko iemu uwłaczaiąc oney ziemi. 

37. | Pozdychali zarazem przed obliczno- 
ścią Pańską iż ganili ziemię onę. 

38. Ale Iozue syn Nunow, i Kaleb syn le- 
fonow zostali żywi, z tych ktorzy chodzili ku 
przeszpiegowaniu ziemie. 

39. I opowiedział Moiżesz wszytki ty sło- 
wa synom Izraelskiem, co lud słysząc barzo sie 
zasmucił. 

40. Tedy rano wstawszy wstąpili na 
wierzch gory mowiąc, * Oto my poydziem 
na to mieysce gdzie nam Pan powiedział, 
bociechmy zgrzeszyli. 

41. Ale iem powiedział Moiżesz, Przecz 
słowo Pańskie przestępuiecie: wiedzcie żeć sie 
to wam nieposzczęści. 

42. Niechodźcie tam abyscie od nieprzy- 
iacioł swych pomordowani nie byli, boć nie 
masz Pana miedzy wami. 

43. Sąć tam Amalechitowie i Chananey- 
czycy tusz przeciwko wam, a wy mieczem po- 
mordowani będziecie: Abowiemescie odstąpi- 
li od Pana, a przetoż nie będzie przy was. 

44. A oni przedsię upornie na wierzch go- 
ry szli: Ale Skrzynia przymierza Pańskiego 
z Moiżeszem nie ruszyła sie z obozu. 

45. Tedy Amalechitowie i Chananeyczycy 


ktorzy mieszkali na oney gorze porazili a wpar- 


"Ezech.4:6. Psal.94:10. 
i1.Korin.10:10. Zyd.3:17. Iudas.5. 
FW.5.Mo.1:41. 
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li ie aż do Horma. 


KAPITUŁA 15 
€ 3. Ofiary rozmaite i ustawa około 
nich. 22. Oczyścienie za grzech niewia- 
domosci. 32. Człowiek ktori zgwałcił 
Sabat na gardle karan. 38. Roskaza- 
nie około noszenia bramow na szatach, 
a dla czego ie miewano. 

1. I mowił Pan do Moiżesza tymi słowy. 

2. Opowiedz to Izraelitom, Gdy przyidzie- 
cie do ziemie mieszkania waszego ktorą ia wam 
dam. 

3. A gdy będziecie chcieć ofiarować ofiarę 
zapaloną Panu, abo też poslubioną, abo do- 
browolną ofiarę, abo przy obchodzeniu świąt 
waszych, czyniąc wdzięczną wonnosć Panu 
z Wołow abo z Skopow. 

4. Ten ktory dar przyniesie, tedy ma od- 
dać za ofiarę śniedną Panu dziesiątą częsć Efa 
mąki przednieczystey nagniecioney, z czwartą 
częscią Hinu oliwy. 

5. Przytym wina czwartą częsć Hinu, ku 
pokropieniu ofiar palonych, abo ku ofierze 
iednego Barana. 

6. Przy Skopie też oddasz ofiarę twą śnied- 
ną dwie części dziesiąci mąki czystey nagnieta- 
ney, z trzecią częscią Hinu oliwy. 

7. Oddasz też i wino ku pokropieniu za 
wdzięczną wonnosć Panu. 

8. Przytym ofiaruiąc Cielca ku paleniu, 
abo ku ofierze dla wypełnienia slubu Panu, 
abo za pokoy. 

9. Tedy masz ku Cielcowi oddać ofiarę 
śniedną, troię dziesiątą część Efa, mąki przed- 
nieczystey nagniecioney z połowicą Hinu oli- 


10. Oddasz też ku zakrapianiu połowicę 
Hinu wina za ognistą ofiarę, dla wdzięczney 
wonności Panu. 

I. A toż ma być przy każdym Wole, i przy 
każdym Skopie, abo Baranie, tak z stada 
Owiec iako z stada Koz. 

12. A ile kroć zarznione ofiary oddawać 
będziecie, tedy się tak przy każdey sprawować 
macie. 

13. Wszyscy tedy domowi tak czynić maią 
ofiaruiąc zapaloną ofiarę ku wdzięczney won- 
nosci Panu. 

14. A ktoby też gosć będący miedzy wami 
abo iaki przychodzień mieszkaiący miedzy po- 
tomstwem waszem ofiarował ognistą ofiarę 
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Panu ku wonnosci wdzięczney, tedy iako się 
wy sprawować będziecie, i on sie też tak nie- 
chay sprawuie. 

15. O* ludu moy, niechay będzie iedna- 
kasz ustawa, tak wam iako i przychodniom 
mieszkaiącym z wami, ktora niechay trwa za 
wieczne prawo miedzy potomstwem waszem, 
a iako wy tak i przychodzień będzie przed Pa- 
nem. 

16. 5 W iednem prawie i pod iednem są- 
dem bądźcie, tak wy iako i przychodniowie 
mieszkaiący z wami. 

17. Tedy mowił Pan do Moiżesza tymi sło- 


18. Powiedz tak synom Izraelskim, Gdy 
wnidziecie do ziemie do ktorey was wiodę. 

19. A poczniecie używać chleba oney zie- 
mie, tedy z niego macie oddać ofiarę Panu. 

20. Oddacie ku podnoszeniu placek 
z pierwszych ciast waszych, tak iako oddawa- 
cie ofiarę z pierwszego wymłocku. 

21. Atak z pierwszych swych ciast odda- 
wać będziecie ofiarę Panu, i w potomstwach 
waszych. 

22. Aiesliż nie bacznie obłądzicie sie nie 
czyniąc dosyć wszytkiemu temu roskazaniu 
co Pan powiedział Moiżeszowi. 

23. To iest wszytkiemu co wam Pan roska- 
zał przez Moiżesza, od tego czasu iako wam 
naprzod dał roskazanie, i na potym potom- 
stwom waszym. 

24. Aiesliżby sie co miedzy ludem z omył- 
ki a nieobacznie stało, tedy wszytko zgroma- 
dzenie ma ofiarować Cielca ku ofierze paloney 
za wdzięczną wonnosć Panu, społu z snied- 
ną i z mokrą ofiarą według zwyczaiu, i Kozła 
z stada za grzech. 

25. Tak potym Kapłan ma sie modlić za 
wszytko zgromadzenie synow Izraelskich, a bę- 
dzie iem odpuszczono, bo iest grzech niewia- 
domosci, a oni maią oddać dar ku ofierze palo- 
ney Panu, i ofiarę za grzech swoy przed Panem 
iż się tak obłądzili. 

26. Tedy będzie odpuszczono wszytkiemu 
zgromadzeniu synow Izraelskich, i przycho- 
dniowi ktory mieszka z wami, abowiem sie 


AW Zydowskiem stoi o zgromadzenie. 

BGdyż nie iest iedno ieden Bog, tedyć też 
nie iest iedno iedna wiara, ieden zakon, ieden 
pasterz, i owczarnia iedna. 
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obłądził wszytek lud. 

27. Aiesliżby kto sam tylko zgrzeszył z nie- 
wiadomosci, tedy ma przyniesć kozę rocznią 
ku ofierze za grzech. 

28. I będzie sie modlił Kapłan za tym kto- 
ry zgrzeszył, a upadł z niewiadomosci przed 
Panem, a tak go oczyści i będzie mu odpusz- 
czono. 

29. Tako domowemu z synow Izraelskich, 
tak i przychodniowi ktory mieszka z niemi, 
iednakasz ustawa być ma, gdyby sie kto czego 
dopuscił z niewiadomosci. 

30. Ale ktoby upornie zgrzeszył tak domo- 
wy iako i przychodzień, ten € bluźnił Pana, 
A przetoż takowy ma być wykorzenion spo- 
śrzod ludu swego. 

31. Abowiem lekce poważył słowo Pań- 
skie, a zgwałcił roskazanie iego, a przetoż ten 
będzie wykorzenion, odnosząc na sobie po- 
mstę za złość swoię. 

32. A gdy synowie Izraelscy byli na pusz- 
czy, tedy znaleźli człowieka ktory zbierał drwa 
w dzień Sabatny. 

33. Tedy oni co go naleźli drwa zbieraiące- 
go, przywiedli go przed Moiżesza, przed Aaro- 
na, i przed wszytko zgromadzenie. 

34. Ktorego oni dali do więzienia, ? abo- 
wiem ieszcze niebyła ustawa coby z takiem czy- 
nić miano. 

35. Tedy Pan rzekł do Moiżesza, Człowiek 
ten niechay umrze, a od wszytkiego zgroma- 
dzenia za namioty niechay ukamionowan bę- 
dzie. 

36. A tak wszytko zgromadzenie wywiedli 
go za namioty, i ukamionowali, także i umarł 
iako był Pan roskazał Moiżeszowi. 

37. Potym tak mowił Pan do Moiżesza. 

38. Opowiedz synom Izraelskiem a roskaż 
iem, aby sobie poczynili bramy u nadołkow 
szat swoich, a toż chowali i w potomstwach 


swoich, A do tych bramow niech pokładaią 


CGrzech hardosci i uporu, znaczy grzech 
nie odpuszczony, To iest bluźnierstwo prze- 
ciw Duchowi Swiętemu. A grzech mało wyż- 
szey namieniony z niewiadomości, okazuie 
grzech z krewkosci ktory Pan odpuszcza. 

DByło roskazano w wtorych księgach Mo- 
iżeszowych.31. Kapi:14. Iż taki winien był 
śmierci, ale ieszcze niebyło naznaczono iaką 
miał śmiercią być karan. 
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strefy z iedwabiu modrego. 

39. / Będziecie tedy mieć bramy takie, iż 
gdy weyzrycie na nie, wspomniecie sobie na 
wszytki roskazania Pańskie, abyscie ie pełni- 
li, a nie udacie sie za myslami ani za oczyma 
swemi, ktore was ku zcudzołożeniu wiodą. 

40. A tak sobie przywodzić będziecie na 
pamięć wszytki roskazania moie, abyście iem 
dosyć czynili, a byli swiętemi Bogu waszemu. 

41. A iamciiest Pan Bog wasz, ktorym was 
wywiodł z ziemie Egiptskiey, abych był Bo- 


giem waszym, Ia Pan Bog wasz. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Rosterk wszczęty przez Kore, Da- 
tana, i Abirona. 31. Pomsta nad niemi. 
41. Szemranie ludu. 45. Karanie Pań- 
skie nad niemi. 47. A iako iest ubłagan 
przez Aarona. 


1. I zbuntowali sie Kore syn Izaarow syna 
Kahatowego z pokolenia Lewi, i Datan, i Abi- 
ron Synowie Eliabowi, z niemi też i Hon syn 
Feletow z pokolenia Ruben. 

2. A powstali na Moiżesza, a społu z nie- 
mi pultrzecia sta mężow z synow Izraelskich, 
przednieyszy miedzy ludem, ktorzy do rady 
przypuszczani bywali, mężowie zacni. 

3. A Ci zebrawszy sie do Moiżesza i do 
Aarona rzekli iem, 5 Wieleć to iuż na was, gdyż 
wszytek lud prawie iest swięty, a Pan iest mie- 
dzy niemi, A przeczże sie wy tak wynosicie nad 
zgromadzeniem Pańskien: 

4. Co gdy usłyszał Moiżesz, upadł na obli- 
cze swoie. 

5. A mowił do Korei do towarzyszow ie- 
go tymi słowy, lutroż rano okaże Pan, kto iest 
iego, a przypusci do siebie tego ktory iest świę- 
tym, i tego co go on sobie obrał. 

6. A przetoszuczyńcie tak, weźmicie kadzi- 
dlnice, ty Kore ze wszytkiem twym zebraniem. 

7. Inakładciesz do nich ognia i rzeczy won- 
nych ku kadzeniu przed Panem iutro, a ten ko- 


ACi buntownicy są przykładem przeklę- 
tym ludzion ktorzy sie targać śmieią na ten 
porządek ktory Pan Bog postawił w Kościele 
swoiem. 

BBarzo wiele sobie przywłaszczacie, mieli- 
byscie iuż przestawać na stanie swym. 


"W 5.Mo.22.y.12. Matt.23:5. 
"Niżey.26:9. lud:11. 
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goć sobie Pan obierze, będzie swiętem, wieleć 
to iuż na was synowie Lewi. 

8. I rzekł powtore Moiżesz do Kore, Słu- 
chaycie proszę was synowie Lewi. 

9. Ieszczesz na tym mało macie iż was Pan 
Bog Izraelski wybrał z posrzodku zgromadze- 
nia Izraelskiego, aby was przypuscił do siebie 
ku posłudze w Przybytku Pańskim, a iżbyscie 
stali przed zgromadzeniem służąc za nie. 

10. Nad to że przypuscił i ciebie i wszyt- 
kę twą bracią syny Lewi, a wy ieszcze żądacie 
i nawyzszego kapłaństwa. 

I. I dla tego żescie sie zbuntowali przeciw 
Panu, ty i ze wszytkiem swem zebraniem: Bo 
a coż zacz iest Aaron, żebyscie mieli szemrać 
przeciw iemu: 

12. Tedy roskazał do siebie wezwać Mo- 
iżesz Datana i Abirona synow Eliabowych, na 
co oni odpowiedzieli, Niepoydziemy. 

13. Ieszczesz na tym mało masz żeś nas wy- 
wiodł z ziemie opływaiącey mlekiem i mio- 
dem, abyś nas pomorzył na tey puszczy, A iesz- 
czesz chcesz mieć nad nami zwierzchność 
a chcesz nas rzędzić: 

14. Ktemu nie dowiodłeś nas do ziemie 
obfituiącey mlekiem i miodem, aniś nam dał 
za osiadłosć pol i winnic, * Abo chcesz oczy 
wyłupić ludowi temu: Nie poydziemy. 

15. Tedy sie barzo rozgniewał Moiżesz, 
i rzekł do Pana, Nie obzieray sie na ich ofiary, 
gdyżem ia od nich ani osła nie wziął, i niwczy- 
mem żadnego z nich nieucisnął. 

16. Potym rzekł Moiżesz do Kore, Zeydź- 
cie sie iutro rano przed Pana, ty sam i wszytko 
twe zebranie, przydzie też i Aaron. 

17. A weźmiecie wszyscy swe kadzidlnice 
nakładszy kadzidła do nich, prziydziesz każdy 
z swą kadziedlnicą przed Pana, iż będzie wszyt- 
kich kadziedlnic pułtrzecia sta, a ty też i Aaron 
prziydziecie z swemi kadziedlnicami. 

18. Wzięli tedy każdy z nich kadziedlnice 
swoie, a nakładszy w nie ognia i kadzidła, sta- 
nęli przed drzwiami Przybytku zgromadzenia, 
a także też Moiżesz i Aaron. 

19. Ale Kore iuż był zebrał wszytek lud 
przeciwko niem ku drzwiam Przybytku zgro- 
madzenia: A tedy chwała Pańska ukazała sie 
wszemu ludowi. 

20. I mowił Pan do Moiżesza i do Aarona 


CAbo nas chcesz slepemi uczynić. 


CZWARTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 16. 
temi słowy. 
21. Odstępcie z pośrzodku zebrania tego, 
abych ie nagle potracił. 


22. Tedy oni upadli na oblicza swe mo- 
wiąc, P O Boże Boże sprawuiący ducha w każ- 
dym ciele, iesliż ieden człowiek zgrzeszy, izali 
sie rozgniewasz na wszytek lud: 

23. Azaś tak rzekł Pan do Moiżesza. 

24. Opowiedz ludowi wszytkiemu aby 
precz odstąpili od namiotu, Kore, Datana, 
i Abirona. 

25. A wstawszy Moiżesz, szedł ku Datano- 
wi i Abironowi, a za nim szli starszy z ludu 
Izraelskiego. 

26. Tamże rzekł do wszytkiego zgromadze- 
nia, Rostąpcie sie proszę was od namiotow 
tych ludzi niepobożnych, ani sie namnieszey 
ich rzeczy dotykaycie, abyscie snadź nie pogi- 
nęli dla wszytkich grzechow ich. 

27. Odstąpili tedy ze wsząd od namiotow 
Kore, Datana i Abirona, a wyszedszy Datan 
i Abiron stali przed swemi namioty z żonami 
i zsynmi i z maluczkiemi swymi. 

28. Tedy rzekł Moiżesz, Z tąd sie dowie- 
cie żemci ia od Pana iest posłan ku takowym 
wszem sprawam, * a nie samem sie w to wdał. 

29. lesliż ci swą przyrodzoną śmiercią 
umrą, a iesliż tak będą nawiedzieni iako i ini 
ludzie, tedyć mnie Pan nie posłał. 

30. Ale iesliż co nowego Pan okaże, a iżby 
sie otworzyła ziemia i pożarła ie ze wszytkie- 
mi maiętnościami ich, tak iżby żywo wstąpili 
w przepaść, tedy wiedzcie iż mężowie ci wzru- 
szyli ku gniewu Pana. 

31. Toiako skoro wymowił, ziemia sie pod 
niemi ” rostąpiła. 

32. A otworzywszy paszczekę swą pożarła 
ie z domy ich, i ze wszytkiemi ludźmi, ktorzy 
byli z domu Kore, ize wszytką ich majętnoscią. 

33. Atak oni i ze wszytkiemi ktorzy z nie- 
mi przestawali, wstąpili żywo w przepaść, a za- 
warła sie o nich ziemia, i także poginęli z po- 
śrzodku zgromadzenia. 

34. A wszyscy Izraelczykowie ktorzy oko- 
ło nich byli, uciekli precz przed krzykiem ich, 


DW Zydowskiem stoi, Boże duchow 
wszelkiego ciała. 

EW Zydowskiem stoi, Iżem tego z serca 
swego nieuczynił. 


!Niżey.27:3. W.5.Mo.11:6. Psal.106:17. 


Kap. 17. 


boiąc sie aby ich też ziemia nie pożarła. 

35. Wyszedszy też ogień od Pana, popalił 
ony pułtrzecia sta mężow, ktorzy sprawowali 
ofiary kadzenia. 

36. Potym mowił Pan tymi słowy do Mo- 
iżesza. 

37. Powiedz Eleazarowi Kapłanowi syno- 
wi Aaronowemu, aby pozbierał kadziedlnice 
z onego pogorzeliska, a ogień i tam i sam roz- 
rucił, bo są poswięcone. 

38. A ztych kadziedlnic co pozostały od 
tych złosnikow, * ktorzy sami chcąc poginę- 
li, niech podziałaią blachy szerokie ku opra- 
wianiu Ołtarza: Bo iż w nich ofiarowali Panu 
poswięcone są, a zostaną na pamiątkę synom 
Izraelskiem. 

39. Tedy Eleazar Kapłan pozbierał ony 
miedziane kadziedlnice, w ktorych ofiarę spra- 
wowali oni ludzie popaleni, a poczyniono 
z nich blachy ku powleczeniu Ołtarza. 

40. Aby ona rzecz była ku pamiątce Izra- 
elitom, iżby niktinny coby nie był z pokolenia 
Aaronowego, nie śmiał sprawować kadzoney 
ofiary przed Panem, by go też toż nie podkało 
co Korego i z iego onym zebraniem, tak iako 
mu to był Pan opowiedział przez Mojżesza. 

41. Potym * nazaiutrz lud wszytek Izrael- 
ski szemrał przeciw Moiżeszowi i Aaronowi 
mowiąc iem, Wyscie pomordowali lud Boży. 

42. A gdy sie iuż wszytko zgromadzenie 
zbuntowało przeciw Moiżeszowi i Aaronowi, 
tedy patrząc ku Przybytku zgromadzenia, uy- 
zreli iż go okrył obłok, a okazała sie chwała 
Pańska. 

43. Tam gdy Moiżesz i Aaron weszli do 
Przybytku zgromadzenia. 

44. Tedy Pan mowił do Moiżesza tymi sło- 


45. Wynidźcie precz pośrzod ludu tego, 
a potracę ie w oka mgnieniu, Ale oni upadli 
na oblicza swoie. 

46. Potym rzekł Moiżesz do Aarona, Weź- 
mi kadziedlnice a włoż do niey ognia z Ołtarza 
i rzeczy wonnych, a natychmiast bież do zgro- 


FW Zydowskiem stoi, tych złosnikow na 
ich dusze. 

STu sie w tych ludziach ukazuie iakie iest 
zatwardzenie i upor w ludziach tych ktorzy 
nie są odrodzeni, a żadna nauka ani żaden 
przykład ruszyć ich niemoże ku polepszeniu. 
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madzenia a modl sie za niemi, boć iuż wyszła 
popędliwość od Pana, i iuż sie karanie poczy- 
na. 

47. Aaron tedy wziął to co mu roskazał 
Moiżesz, a przybieżał w pośrzodek zgroma- 
dzenia gdy sie iuż karanie poczynało szerzyć 
miedzy ludem, ” a wziąwszy ku kadzeniu rze- 
czy wonnych, modlił sie za ludem. 

48. A gdy stanął miedzy żywemi i umarłe- 
mi plaga ona przestała. 

49. A w tym było pomordowanych czter- 
naście tysięcy i siedmiset, oprocz onych ktorzy 
pomarli przy Korem. 

50. Zatym sie wrocił Aaron do Moiżesza 
ku drzwiam Przybytku zgromadzenia gdy sie 
plaga uciszyła. 


KAPITUŁA 17 
€ 2. Laski dwoyganascie pokolenia. 
8. Laska Aaronowa  zakwitnęła. 


10. Schowano ią do  Przybytku. 
12. Uskarżanie ludu. 


1. Potym Pan mowił do Moiżesza tymi sło- 
wy. 

2. Mowi do synow Izraelskich, a weźmi od 
każdego Książęcia wedle domow oycow ich 
po iedney Lasce, to iest dwanascie lasek, a na 
każdey lasce napiszesz imię każdego. 

3. Ale na lasce Lewi napiszesz imię Aaro- 
nowe, bo od każdego Książęcia pokolenia swe- 
go, iedna laska będzie. 

4. I postawisz ie w Przybytku zgromadze- 
nia przed świadectwem, gdzie sie ia z wami 
rozmawiam. 

5. Alaska tego ktorego ia sobie obiorę * 
zakwitnie, i uśmierzę ty szemrania synow Izra- 
elskich, ktoremi szemrzą przeciwko wam. 

6. To gdy Moiżesz powiedział synom Izra- 
elskim, wszytki Książęta oddali mu laski, każ- 
de Książę od swego pokolenia po iedney lasce, 
tak iż ich było dwanascie, miedzy ktoremi też 
była laska Aaronowa. 

7. I postawił ony laski Moiżesz przed Pa- 
nem w Przybytku zgromadzenia. 


H'Tenci iest zwyczay wiernych ludzi modlić 
sie za nieprzyiacioły swemi. 

A]est to własnie należąca rzecz na samego 
Pana obierać sługi kosciołowi swemu, ktorim 
dawa znaki i swiadectwa wybrania swego, to 
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8. A gdy nazaiutrz przyszedł Moiżesz do 
Przybytku zgromadzenia, oto laska Aarono- 
wa zakwitnęła z domu Lewi, i pusciła listki 
i kwiatki, i zrodziła doyzrałe Migdały. 

9. Atak wziął Moiżesz od oblicznosci Pań- 
skiey wszytki laski synow Izraelskich, ktore 
gdy uyzreli, tedy każdy z nich wziął laskę swą. 

10. Potym Pan rzekł Moiżeszowi, Odnieś 
Laskę Aaronowę przed świadectwo, aby była 
schowana na znak synom upornym, iż gdy 
przestaną szemrania ich odemnie, aby więcey 
nie marli. 

11. Tuczynił to Moiżesz iako mu Pan był 
roskazał. 

12. A Izraelczycy mowili tak do Moiżesza, 
Oto my schodziemy, niszczeiemy, a prawie 
wszyscy giniemy. 

13. Każdy kto iedno przystąpi ku Przybyt- 
ku Pańskiemu, ten umrze, i także iuż wytrace- 
ni być mamy, aż do szczątka: 


KAPITUŁA 18 
41. Urząd Aaronow, synow iego, i Le- 
witow w Przybytku. 8. Prawo ich na 
rzeczy poświęcone z pierworodnych. 
20. Dziesięciny im za dziedzictwo da- 
ne. 26. Z ktorych też oni dziesiątą część 
ofiarować mieli Panu. 


1. Rzekł potim Pan do Aarona, Ty społu 
z syny twemi i z domem oyca twego odnosić 
na sobie będziecie, to coby sie niesłusznego 
w Pańskiem Przybytku stało: A ty z syny swe- 
mi poniesiecie winę A Kapłaństwa waszego. 

2. Przypuscisz też ku sobie bracią twą z po- 
kolenia twego oycowskiego Lewi, aby byli 
przy tobie służąc ci, a ty i zsynmi swemi będzie- 
cie sprawować urząd swoy przed Przybytkiem 
świadectwa. 

3. Oni będą pilni tego co im ty poruczysz, 
maiąc pracą około Przybytku wszytkiego, ied- 
no tylko do naczynia mieysca swiętego, ani do 
Ołtarza nie przystąpią, byscie snadź i wy i oni 
nie pomarli. 

4. Dla tegoć będą przydani, aby mieli pra- 
cą około Przybytku zgromadzenia w każdey 
posłudze iego, a żaden obcy niechay sie nie- 
miesza miedzy was. 


iest dary Ducha swego S. iako dał Aaronowi, 
ktorego laska zakwitnęła. 

A'lo iest, Iesliżby sie iakie obłądzenie abo 
niesłuszny porządek stać miał w nim. 


CZWARTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 18. 


5. Wy tedy na swey pracy będziecie mieć 
mieysce swięte i Ołtarz, aby sie na potym nie 
wzruszył gniew przeciw Izraelczykom. 

6. Iaciem obrał bracią waszę Lewity z po- 
śrzod synow Izraelskich, ktorzy będąc Pańskie- 
mi, oddani wam są darem ku służbie Przybyt- 
ku zgromadzenia. 

7. Ale ty i synowie twoi z tobą będziecie 
strzedz kapłańskiego urzędu swego przy każ- 
dey sprawie około Ołtarza, także służąc przy 
tych ktore są za zasłoną, laciem wam darmo 
dał urząd kapłański, 3 A tak iesliżby tam kto 
iny oprocz was przystąpił, umrze. 

8. Nad to ieszcze Pan powiedział Aarono- 
wi, Iam tobie poruczył urząd podnoszenia 
ofiar moich, ze wszytkich rzeczy ktore mnie są 
poświęcone od synow Izraelskich, i dałem to 
tobie i synom twoim za wieczne prawo, dlate- 
go żeś iest pomazan. 

9. Tonacię przychodzić będzie z tych rze- 
czy ktore ku paleniu poświęcone będą: Coż- 
kolwiek przyniosą, choć ofiarę sniedną choć 
ofiarę za grzech, choć za występek, co ied- 
no oni przyniosą, tedy to będzie poświęcone, 
a prziydzie na cię i na twoie syny. 

10. Pożywać tego będziecie na mieyscu 
swiętym, wszelki mężczyzna będzie iadł z tego, 
bo to dla ciebie iest poświęcono. 

I. Toteż ieszcze na cię przychodzić ma, to 
iest ofiary darowne od nich, i każda podnoszo- 
na ofiara od synow Izraelskich, ktoram ia tobie 
dał i synom twym, także i corkam twym z to- 
bą prawem wiecznem, a każdy czysty w domu 
twoiem będzie iadł z tego. 

12. Oddałem też tobie pierworodne, ktore 
oni będą ofiarować Panu z każdey oliwy czy- 
stey, z moszczu nawybornieyszego i z zboż. 

13. Także i pierworodne ze wszytkich owo- 
cow w ziemi ich, ktore oni Panu przyniosą 
wszytki twoie będą, każdy czysty w domu two- 
im pożywać ich będzie. 

14. Wszytko co kolwiek iest * poslubiono 
od Izraelitow, to twoie będzie. 


BTu o tych rozumie ktorzyby był z ine- 
go pokolenia, iako on Krol Ozyasz ktory był 
zarażony trędem, O czym świadczy historia. 
2.Kro.26:19. 

CTo słowo w Lewityku przełożono iest 
o rzeczach zapowiedzianych, to iest poslubio- 
nych Panu, o czym tam patrz. Ka.27:21. 


Kap. 19. 


15. Także i to co iedno naprzod rodzi sie 
z żywota matki swey w ktorymkolwiek rodza- 
iu, a co będą ofiarować Panu, tak od ludzi iako 
i od źwierząt, to będzie twoie, ale za pierwo- 
rodne od człowieka i od źwierząt nieczystych, 
będziesz brał okup. 

16. A tenci będzie sposob odkupowania 
pierworodnych, ktorym iuż więcey niż miesiąc 
wynidzie, weźmiesz okup wedle szaczunku, to 
iest pięć syklow wagi kościelney, "asykl waży 
dwadzieścia pieniędzy. 

17. Ale za pierworodne od Krowy, Owce 
i Kozy nie będziesz brał okupu, abowiem są 
poświęcone, ktorych krewi wyleiesz na Ołtarz, 
a spalisz tłustość ich ku ognistey ofierze za 
wdzięczną wonność Panu. 

18. Mięso ich na cię przychodzić będzie, 
iako i piersi podnoszenia, i Lopatka prawa. 

19. Wszytki ofiary podnoszone z rzeczy po- 
swięconych, ktore synowie Izraelscy oddawaią 
Panu oddałem tobie i synom twym i corkam 
twoim z tobą na wieki. D Ustawa około soli, ta 
niechay będzie wieczna przed Panem u ciebie 
i potomstwa twego. 

20. Potym ieszcze Pan rzekł do Aarona, 
W ziemi ich żadnego dziedzictwa mieć niebę- 
dziesz, ani działu miedzy niemi, * abowiem ia 
iestem * dział twoy i dziedzictwo twoie, w po- 
śrzod synow Izraelskich. 

21. Cosie też tkniesynow Lewi, tedymiem 
dał dziedzicznie wszytki dziesięciny od synow 
Izraelskich, na urząd ktory sprawuią w posłu- 
dze około Przybytku zgromadzenia. 

22. Asynowie Izraelscy niechay iuż więcey 
nie przychodzą do Przybytku zgromadzenia, 
aby nie zostali winni grzechu, a iżby nie po- 
marli. 

23. Ale Lewitowie niechay sprawuią urząd 
swoy około Przybytku zgromadzenia, a oni 
niechay odnoszą karanie za grzech swoy, a ta 


D'To iest, abyś ofiary żadney nieofiarował 
przez soli, o czem patrz w 3.Mo.2:13. 

ETu wszyscy wierni naukę maią, aby żądze 
swe odwodzili od rzeczy ziemskich, biorąc so- 
bie Pana za dziedzictwo swoie, gdyż są naro- 
dem swiętym i kapłańskiem. 


"Wyszey.3:47. W.2.Mo.30:13. 
W.3.Mo.27:25. Ezech.45:12. 
TW.5.Mo.10:9. i 18:2. Iozue.13:14. i 33. 


Ezech.44:28. 
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ustawa zostanie wiecznie w potomstwie wa- 
szym, aby oni miedzy syny Izraelskiemi żadne- 
go dziedzictwa nie mieli. 

24. Abowiem ia Lewitom oddałem dzie- 
dzicznie dziesięciny od synow Izraelskich, 
ktore będą oddawać ku podnoszeniu Panu, 
A przetoż zakazałem aby oni dziedzictwa nie 
mieli miedzy syny Izraelskiemi. 

25. Potym Pan rzekł do Moiżesza w ty sło- 
wa. 

26. Mowi tak do Lewitow a powiedz iem, 
Gdy weźmiecie dziesięciny od Izraelitow, kto- 
rem ia wam naznaczył miasto dziedzictwa wa- 
szego, tedy z tych dziesięcin ofiarować będzie- 
cie dziesiątą część Panu. 

27. A ona ofiara tak od was przyimowana 
będzie, iako zboże z boiska * abo co przychodzi 
od pełney prasy. 

28. A tak wy też ofiarować będziecie Panu 
ze wszytkich swych dziesięcin co weźmiecie od 
synow Izraelskich, a oddacie onę Pańską ofiarę 
Aaronowi kapłanowi. 

29. Także i ze wszytkich dochodow swych 
co nalepsze oddacie Panu za ofiarę, aby była 
poświęcona. 

30. Powiesz im też, Gdy z tych dochodow 
swych co nawybornieysze za ofiarę oddawać 
będziecie, tedy od Lewitow tak to będzie prziy- 
mowano, iako dochod z boiska, abo dochod 
z prasy. 

31. I będziecie ich używać na każdym miey- 
scu, społu z czeladzią waszą, abowiem to iest 
zapłata wasza za służbę ktorą czynicie w Przy- 
bytku zgromadzenia. 

32. Atak nie poniesiecie za to karania prze 
grzech, gdy co nawybornieysze rzeczy z nich 
oddawać będziecie, a niesplugawicie rzeczy po- 
święconych od synow Izraelskich, ani pomrze- 
cie. 


KAPITUŁA 19 
€ 2. Cerymonie około krowy płowey. 
11. Kto sie dotknie ścierwu iakiego, nie- 
czystem iest. 17. Oczyścienie takiego. 


1. Mowił ktemu Pan do Moiżesza i do 
Aarona tymi słowy. 


2. Taćiest ustawa ktorą Pan roskazuie w ty 


FTo iest Moszcz, Oliwa, i cokolwiek tłoczą 
w prasach. 
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słowa, Powiedz Izraelitom abyć przywiedli * 
płową krowę zdrową oprocz wszego narusze- 
nia, na ktoreyby iarzmo nie postało. 

3. Tę oddacie Eleazarowi Kapłanowi, kto- 
ry ią wywiedzie B za namioty, a przed niem 
zarzniona będzie. 

4. Tedy Eleazar Kapłan omoczy palec we 
krwi iey, a siedmi kroć ią kropić będzie ku Przy- 
bytkowi zgromadzenia. 

5. Tamże przed nim krowa ona ma być spa- 
lona społu z skorą, z mięsem, ze krwią i z gno- 
iem iey. 

6. I weźmie Kapłan * drzewo Cedrowe, 
Izop, i czerwony iedwab, a wrzuci do ognia na 
ktorym sie krowa pali. 

7. lupierze Kapłan szaty swe, a ciało omyie 
wodą, a potym wroci sie do namiotow, i nie- 
czystem będzie aż do wieczora. 

8. Ten też ktory ią palić będzie, upierze sza- 
ty swe i omyie ciało swe, a nie czystem będzie 
aż do wieczora. 

9. Aczłowiek ktory iest czystym, pozbie- 
ra popioł oney krowy, i wysypie popioł on za 
namioty na mieysce czyste, a schowaią go sy- 
nowie Izraelscy do wody oczyscienia, gdyż iest 
ofiara za grzech. 

10. Ten tedy ktory popioł iey zbierać bę- 
dzie, ma uprać szaty swe, a zostanie nieczystem 
aż do wieczora: A ta ustawa wiecznie ma być 
zachowana, tak miedzy Izraelity iako i miedzy 
gośćmi, ktorzy mieszkaią miedzy niemi. 

11. Ktoby sie kolwiek dotknął trupa czło- 
wieczego, ten nieczystem będzie przez siedmi 
dni. 

12. Atensie oczyścić ma, oną wodą trzecie- 
go i siodmego dnia, i potym będzie czystem, 
gdzie więc iesliżby sie nieoczyścił dnia trzecie- 
go, tedy i siodmego czystem nie będzie. 


A'Ta ofiara znaczy ofiarę Pana lezusa Kry- 
stusa, ktorego figuruie przez samicę dla na- 
szey krewkości, Barwa ta płowa abo czerwo- 
na znaczy grzech Kościoła iego, ktory nosi na 
sobie, nie czuiącieszcze na sobie żadnego iarz- 
ma czartowskiego. 

B'Takżeć i Krystus iest ofiarowan przed 
miastem, iako o tym pisze Ian.19. 

CCedr drzewo iest wysokie, ktore nie bot- 
fieie, A Izop zasie oczyscia gorzkoscią swoią, 
ktore rzeczy nadobnie sie zgadzaią z wiecz- 
nem oczyscienien Krystusowem. 


CZWARTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 20. 


13. Ktożby sie kolwiek tknął ? trupa czło- 
wieczego, a iżby sie nie oczyscił, ten spluga- 
wił Przybytek Pański, a przetoż takowy będzie 
wykorzenion z Izraelczykow, gdyż wodą oczy- 
ścienia nie iest pokropion, i będzie nieczystem, 
a splugawienie iego zostanie na nim. 

14. Ta zasię iest ustawa około człowieka 
ktoryby w Namiecie umarł, ktożbykolwiek 
wszedł do Namiotu, i cożbykolwiek tam było, 
nieczystem będzie przez siedmi dni. 

15. Każde naczynie nie zatworzyste na kto- 
rym nie masz przybitego wieka, nieczyste bę- 
dzie. 

16. Ktokolwiekby sie na polu dotknął tru- 
paczłeka mieczem zabitego abo umarłego, abo 
kości człowieczych, abo grobu, takowy przez 
siedmi dni nieczystem będzie. 

17. Dla onego tedy nieczystego maią wziąć 
popiołu z oney spaloney ofiary za grzech, i na- 
lać nań wody czystey do naczynia. 

18. A człowiek ktory iest czystym weźmie 
Izopu, i omoczy w wodzie, a tym będzie kropił 
namiot, i wszytko naczynie, także i wszytki 
osoby ktore tam będą, także i onego ktoryby 
sie dotknął kości, abo zabitego, abo umarłego, 
abo grobu. 

19. On ktory czystym iest będzie kropił 
nieczystego, trzeciego i siodmego dnia, a gdy 
oczyscion będzie dnia siodmego, upierze sza- 
ty swe, i omyie sie wodą, a potym w wieczor 
czystym będzie. 

20. On nieczysty gdyby sie oczyścić nie 
chciał, wykorzenion będzie z zgromadzenia, 
abowiem swięte mieysce Pańskie splugawił, 
a iż sie nie dał kropić wodą oczyścienia, nieczy- 
stym iest. 

21. A toć będzie u nich ustawa wieczna, iż 
kto będzie pokrapiał wodą oczyścienia, aby 
uprał odzienie swe, także i ten kto sie dotknie 
wody oczyścienia, nie czystym będzie aż do 
wieczora. 

22. Nieczysty czegokolwiek sie dotknie, te- 
dy to nieczyste będzie, i drugi coby sie tego do- 


tknął, też nieczystym będzie aż do wieczora. 


KAPITUŁA 20 
€ 1. Smierć Maryey. 2. Narzekanie lu- 
du o wodę. 8. Ktora im dana iest zopo- 


DDotknienie trupa, znaczy nam stowarzy- 
szenie z człowiekiem wedle ciała żywiącen, 
ktory nie iest ieszcze odrodzony. 


Kap. 20. 


ki. 13. I przezwana woda poswarku. 
14. Krol Edom niechce im dopuścić 
wolnego przescia. 23. Moiżesz i Aaron 
nie weszli do ziemie Chananeyskiey. 
28. Aaron umarł. A Eleazar został Ka- 
płanem na mieyscu iego. 


l. Tedy * pierwszego miesiąca wszytko 
woysko synow Izraelskich przyszło na pusz- 
czą $ Syn, i mieszkał lud w * Kades: A tam że 
umarła i pogrzebiona iest Marya. 

2. A gdy wszytko woysko niemiało wody, 
zebrali sie przeciw Moiżeszowi i Aaronowi. 

3. I poczęli ludzie targać sie na Moiżesza 
takimi słowy, Obysmy byli poginęli na on czas 
gdy bracia naszy poginęli przed Panem: 

4. * I przeczżeście zawiedli na tę puszczą to 
zgromadzenie Pańskie, abychmy tu oto pozdy- 
chali i z bydły naszemi: 

5. Dla czegożeście wżdy nas wywiedli 
z Egiptu: abyscie nas wyprowadzali na to złe 
mieysce, gdzie sie oto ani zboża, ani figi, ani 
winnice, ani Pomagranaty nierodzą, a nadto 
niemasz wody ku piciu. 

6. Tedy Moiżesz i Aaron odeszli od zgro- 
madzenia, a przyszli do drzwi Przybytku świa- 
dectwa, i upadli na oblicza swoie, a tam sie im 
ukazała chwała Pańska. 

7. Irzekł potym Pan do Moiżesza tymi sło- 


8. Weźmi laskę, a zbierzcie wszytek lud do 
siebie ty i brat twoy Aaron, a roskaż tuż przed 
oczyma ich Opoce, aby z siebie wypuściła wo- 
dę swoię, i tak im wywiedziesz wodę z Opoki, 
a dasz ią ku piciu woysku i bydłu ich. 

9. Atak wziął Moiżesz laskę od obliczności 
Pańskiey, tak iako mu był roskazał. 

10. Tamże Moiżesz z Aaronem zwołali 


wszytek lud do Opoki, i mowił do nich, Słu- 


ATo iest czterdziestego roku po wyściu 
z Egiptu. 

BTu oto Syn nie iest ona puszcza o ktorey 
iest zminka w.2.Mo.16.Kap. gdzie było osme 
stanowisko synow Izraelskich, Ale to Syn iest 
puszcza przyległa granicom Edon, O czym 
patrzay wyzszey.3.Kapit. 

CTo też Kades iest na granicach Edon, bo 
było drugie ktore zwano Barne nie dalego zie- 
mie luda. 


"W.2.Mo.17:2. 
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chayciesz teraz ludzie uporni, ” Izali z tey opoki 
możemy wam wywieść wodę: 

I. Atak Moiżesz podnioższy rękę swą, P 
uderzył dwa kroć laską swą w opokę, a natych- 
miast z tamtąd wielka obfitosć wody wypły- 
nęła, z ktorey piło wszytko zgromadzenie i z 
bydłem swym. 

12. * Powtore Pan rzekł do Moiżesza i do 
Aarona, * Iżeście wy mnie wierzyć niechcieli 
abyscie mie zacnie uczcili przed oczyma synow 
Izraelskich, a dla tegoż nie w wiedziecie zgro- 
madzenia tego do ziemie ktorą im dać mam. 

13. Atyć wody są poswarku o ktore syno- 
wie Izraelscy spor wiedli przeciw Panu, gdzie 
sie im on chwalebnym okazał. 

14. Potym posłał Moiżesz z Kades posły 
do krola Edomskiego mowiąc, Takci dali po- 
wiedzieć Izraelczycy ” bracia twoi, Ty wiesz 
wszytki trudności ktore nas potykały. 

15. A iako byli oycowie naszy zaszli do 
Egiptu, gdziechmy tam barzo długo mieszka- 
li, Przytym iako nas tam Egiptczycy z oyczy 
naszymi trapili. 

16. Ale gdysmy do Pana wołali, wysłu- 
chał głosu naszego, i posłał Anioła, ktory nas 
z Egiptu wywiodł: A tak wiedz żechmy są te- 
raz w Kades ktore miasto iest ostateczne na 
granicach twoich. 

17. A przetoż prosimy cię abyś nam do- 
puścił przyść przez twą ziemię, myć nie poy- 
dziemy przez pola, ani przez winnice, ani wod 
zstudzien pić nie będziemy, ale poydziemy go- 
ścincem, tak iż ani na prawo ani na lewo nie- 


D'Ta uderzona opoka iest Krystus ktory za 
grzechy nasze uderzon iest od OQyca swego. 
A przetoż ktokolwiek pić będzie wodę z tey 
opoki, tedy sie w niem otworzy źrzodło wod 
żywych. 

ETu sie uczyć mamy z przykładu Moiże- 
szowego iakie iest przyrodzenie nasze gdy nas 
Pan niepopiera, widział tak wiele cudow Mo- 
iżesz, i częstokroć z Panem oczywiscie ma- 
wiał, a wżdy przedsie wiara iego barzo iest 
wątpliwa. O czym też patrz Kap.27:14. 

FAbowiem Idumeyczycy poszli byli 
z Ezau, a przeto ie Izraelczycy zową bracią 
swoią. 


TW.2.Mo.17:6. W.5.Moi.32:51. 
Psalm.78:15. i 105:41. 1.Korin.10:4. 
*Niżey.27:14. W.5.Mo.1:37. 
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uchylemy się, aż wynidziemy z granic twych. 

18. Natoim odpowiedział Edom, Nie poy- 
dziecie przez moię ziemię, bo bych pewnie 
przeciw wam ruszył sie zbroynie. 

19. Tedy mu powiedzieli synowie Izraelscy, 
Gościńcemci my poydziemy, a ieslibychmy my 
abo bydła nasze mieli pić wody twoie, tedyć ie 
zapłacimy, tylko abychmy oprocz twey szkody 
mogli prziydź wolnie. 

20. Ale on im powtore powiedział, Nie 
poydziecie. I potym sie Edom ruszył z woy- 
skiem wielkiem, a z ręką zbroyną przeciwko 
im. 

21. A'także zabronił Edom prześcia Izra- 
elowi przez granice swoie, a przetoż też Izrael 
inędy sie obrocił od niego. 

22. $ A gdy synowie Izraelscy ruszyli sie 
z Kades, przyszli do gory Hor. 

23. Potym mowił Pan z Moiżeszem i z 
Aaronem na gorze Hor, na granicach ziemie 
Edomskiey tymi słowy. 

24. Aaron będzie przyłączon do ludu swe- 
go, abowiem nie wnidzie do ziemie ktoram dał 
synom Izraelskiem, przeto iżeście odpornemi 
byli słowu moiemu przy wodach poswarku. 

25.  Weźmisz tedy ku sobie Aarona i Ele- 
azara syna iego, a roskasz iem wniść na gorę 
Hor. 

26. Potym sie każ zewlec Aaronowi z szat 
iego, a oblecz w nie Eleazara syna iego: A tam 
Aaron przyłączon będzie do ludu swego, 
i umrze. 

27. A tak uczynił Moiżesz iako mu Pan 
roskazał, i weszli na gorę Hor, na co patrzało 
wszytko zgromadzenie. 

28. Tedy Moiżesz roskazał sie Aaronowi 
zewlec z szat iego, w ktore oblokł Eleazara syna 
iego, I a potym tam Aaron umarł na wierzchu 
gory, a Mojżesz z Eleazarem zeszli z gory. 

29. Wszytko tedy zgromadzenie widząc iż 
Aaron umarł, płakali go przez trzydziesci dni 


każdy w swym pokoleniu. 


KAPITUŁA 21 
€ Zwycięstwo nad Arad Krolem Cha- 
naneyskim. 4. Lud narzeka. 6. Bog na 
nie puścił węże iadowite. 9. Moiżesz 
uczynił węża miedzianego. 10. Rozma- 


ŚNiżey.33:37. 
"Niżey.33:38. W.5.Mo.32:50. 
TW.5.Mo.l0:6. 
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Kap. 21. 


ite ich stanowiska w ciągnieniu. 21. Se- 
hon i Og Krolowie porażeni. 


1. A gdy usłyszał Krol Chananeyski * 
w Arad, ktory mieszkał ku południu, iż Izra- 
elczycy ciągnęli drogą szpiegow swych, ruszył 
woysko przeciw nim, i więźnie poimał z nich. 

2. Tedy Izraelczycy uczynili slub Panu mo- 
wiąc, lesli dasz pod moc naszę lud ten, my ich 
miasta do gruntu zwywracamy. 

3. Iwysłuchał Pan głosu ich, a podał w ręce 
ich Chananeyczyki, i porazili ie, a miasta ich 
do gruntu zwywracali, A z tądze ono mieysce 
przezwali 5 Horma. 

4. Potym odciągnęli od gory Hor ku Mo- 
rzu Czerwonemu, aby obeszli ziemię Edom, 
i uprzykrzyła sie ludowi droga. 

5. I poczęli narzekać przeciw Bogu i prze- 
ciw Moiżeszowi mowiąc, Przecześ nas z Egiptu 
wywiodł, abyś nas pomorzył na puszczy: oto 
ani chleba, ani wody nie masz, a ten niczemny 
chleb iuż nam obmierzł. 

6. * Tedy Pan puscił na lud Węże * iado- 
wite, ktorzy ie kąsali, tak iż ich wiele z ludu 
Izraelskiego pozdychało. 

7. Przybieżał potym lud do Moiżesza mo- 
wiąc, Zgrzeszylismy iżesmy na Pana i na cię na- 
rzekali, modl sie Panu aby nas od tych wężow 
wybawił: Tedy sie modlił Moiżesz za ludem. 

8. Do ktorego tak rzekł Pan, Sprawi sobie 
Węża r Miedzianego, a zawieś go na drzewcu: 
Ktokolwiek tedy ukąszon będzie a weyzry nań, 
żyw zostanie. 

9. * Sprawił tedy Moiżesz i Węża Miedzia- 
nego, i zawiesił go na drzewcu, A tak kogokol- 


AArad było miasto Amoreyczykow. 

BTo iest, Poraska. 

ĆW Zydowskiem stoi ogniste Węże: a to iż 
gdy kogo ktory ukąsił, tedy za tym taki ogień 
był w ciele ludzkiem, że od onego zapalenia 
zdychali. 

DMy według wiersza 9. położylichmy Mie- 
dzianego Węża, chocia w Zydowskiem stoi 
Węża ognistego, ku podobieństwu Wężow 
onych żywych. 

EQ tym Wężu Miedzianem nadobnie Kry- 
stus powieda u Iana w.3.Kap. 


"Niżey.33:40. 
11.Cor.10:9. 
12.Krol.18:4. Ian.3:14. 


Kap. 21. 


wiek wąż ukąsił, ten patrzaiąc na onego Węża, 
był uzdrowion. 

10. $ Atak ruszyli sie z mieysca synowie 
Izraelscy, i położyli sie z namioty w Obot. 

Il. A z Obot ruszywszy sie, położyli sie 
z namioty w leabarym na puszczy ktora iest 
przeciw Moab od Wschodu słońca. 

12. A odszedszy z tamtąd rozbili namioty 
nad potokiem Zared. 

13. Z tamtąd potym odciągnąwszy, poło- 
żyli sie z obozem na tey stronie Arnon, ktora 
jest na puszczy idąc od granic Amoreyskich, 
abowiem Arnon graniczy miedzy Moabczyki 
i Amoreyczyki. 

14. A przetoż powiedać będą ” w księgach 
walk Pańskich, to co czynił w Czerwonem Mo- 
rzu i u rzeki Arnon. 

15. IŚ u wody rzek ktore bieżą do Ar, idąc 
ku granicom Moabskiem. 

16. Z tamtąd potym przyszli do Beer: A tać 
iest studnia u ktorey roskazał Pan Moiżeszowi 
aby zebrał lud gdzie im miał dać wody. 

17. Tedy Izraelitowie śpiewali tę piosnkę, 
Podnieś sie Beer, śpiewayciesz o nim. 

18. Książęta laskami swemi wykopali stud- 
nią, a Hetmani ludu wykopali ią z ustawcą 
zakonu. I szli z puszczey do Matana. 

19. Potym z Matana szli do Nahaliel, a z 
Nahaliel do Bamot. 

20. Z Bamot zasię ku Hagai, ktore iest 
w polach Moab na wierzchu pagorku, ktory 
leży ku lesymon. 

21. I” posłali Izraelczycy posły swe do Se- 
hona Krola Amoreyskiego z tym poselstwem. 

22. Dopuść nam prześć wolno przez swą 
ziemię, a my nie poydziemy ani przez pola, ani 
przez winnice twoie, ani wod z studzien twych 


"Niektorzy to rozumieią o Księgach sę- 
dziow kędy wiele walk wypisuią, A niektorzy 
mniemaią iż były księgi ktore zginęły, Niekto- 
rzy miasto ksiąg czytaią powieść, rozumieiąc 
to wszytko co iest o walkach pisano. A rozma- 
icie ten wiersz od wykładaczow wyprawion 
iest. 

So iest, Będą powiedać iż Pan poborzył 
onę krainę w ktorey płyną rzeki od Arnon aż 
do Ar, a wpadaią do krain Moabskich. 


ŚNiżey.33:43. 
'Sędziow.11:13. 
TW.5.Mo.2:26. Sędź.11:19. 
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pić nie będziem, ale poydziem gościńcem, aż 
wynidziemy z granic twych. 

23. Ale Sehon nie chciał przepuscić Izraeli- 
tow przez ziemię swą, a zebrawszy sie ze wszyt- 
kiem swym woyskiem, zaciągnął im na pusz- 
czą, i gdy przyszedł do lachsa, zwiodł bitwę 
z Izraelity. 

24. * Ale porazili go Izraelczycy w oney bi- 
twie, i wzięli ziemię iego w dziedzictwo od 
Arnon aż do Iabok, a aż do Ammonitow, abo- 
wiem granice Ammonitow mocnie opatrzone 
były. 

25. Tedy Izraelczycy pobrali wszytki mia- 
sta iego, i mieszkali we wszytkich miastach 
Amoreyskich, w Hesebon i we wsiach iego. 

26. A Hesebon było miasto Sehona Krola 
Amoreyskiego, ktory przed tym walczył z Kro- 
lem Moabskim, a wydarł mu był wszytkę zie- 
mię iego aż po Arnon. 

27. Z kąd potym weszło to było w przypo- 
wiesć, Podźcie do Hesebon, a niech zbuduią 
i naprawią miasto Sehonowo. 

28. Abowiem wyszedł ogień z Hesebon, 
a płomień z miasta Sehonowego, i popalił Ar 
Moabskie, i Obywatele wysokich gor Arnon. 

29. $ Biadasz tobie Moab, zginąłeś o ludzie 
H Chamos: Uciekli synowie iego, a corki iego 
zawiedzione są w poimanie do Sehona Krola 
Amoreyskiego. 

30. I zginęło panowanie ich od Hesebona 
aż do Dybon, a poborzylismy ie aż do Nofe, 
ktore iest u Medaba. 

31. A tak mieszkali Izraelczycy w ziemi 
Amoreyczykow. 

32. A Moiżesz posłał na szpiegi do Iazer, 
ktorego wsi pobrali wypędziwszy z nich Amo- 
reyczyki. 

33. Potym wrociwszy się szli ku Basan, 
kędy Og Krol Basan ze wszytkiem swym woy- 
skiem zaciągnął im drogę aby sie z niemi poty- 
kał w Edray. 

34. Tedy rzekł Pan do Moiżesza, Nic sie go 
nie boy, bom go i ze wszytkiem iego woyskiem 
podał w ręce twoie, a przytym też i wszytkę 
ziemię iego, " A tak z niem poczynać będziesz 


HChamos był bałwan u Moabitow. 


*Tozue.24:8. Psalm.135:11. Amos.2:9. 
$1.Krol.11:7. 

"W.5.Mo.3:1. i 29:7. 

1Psal.135:11. 
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iako z Sehonem Krolem Amoreyskiem, ktory 
mieszkał w Hesebon. 

35. A także go zsyny iego i ze wszytkiem 
iego ludem porazili, a żadnego żywo nie zosta- 
wili, i ziemię iego pod sie podbili. 


KAPITUŁA 22 
€ 5. Balak szle po Balaama aby prze- 
klinał Izraelity. 9. Zakazano mu aby 
nie ieździł, ani ich przeklinał. 12. Ro- 
skazano mu aby błogosławił ludowi. 
22. Anioł go na drodze chce zabić. 
28. Oslica iego mowi: 


1. Stamtąd sie ruszywszy Izraelczycy poło- 
żyli sie z obozem na polach Moabskich za Ior- 
danen przeciw lerychowi. 

2. To gdy uyzrał Balak syn Seforow co po- 
czynili Izraelitowie nad Amoreyczyki. 

3. Aiżsie barzo bali i sobą trwożyli Moab- 
czycy przed oną wielkoscią Izraelskiego woy- 
ska. 

4. I mowili do starszych ludu Madyańskie- 
go, Teraz iuż ta wielkość wygoli wszytko co- 
kolwiek iest około nas, tak iako woł wygala 
trawę na polu. A ten to Balak syn Seforow był 
na ten czas Moabskiem Krolem. 

5. Atak posłał posły swe do Balaama syna 
Beorowego do Petor, ktore iest A przy Rzecze 
w ziemi tey w ktorey sie on był urodził, aby 
go wezwali do niego mowiąc mu tak, Oto lud 
wyszedszy z Egiptu okrywa wszytkę ziemię, 
a iuż sie i przeciwko mnie położył. 

6. Atak cię teraz proszę abyś przyiechał, 
a ludowi temu ktory iest mocnieyszy niż ia 
abyś ? złorzeczył: Owa snadź będę gi mogł 
porazić a wygnać precz z tey ziemie, Bo ia wiem 
iż komu ty dobrorzeczyć będziesz, dobrze sie 
mu stanie, a kogo złorzeczysz, będzie zle o nim. 

7. Tedy starszy z Moabczykow szli z star- 
szemi z Madyanitow, niosąc z sobą zapłatę za 
iego czary, i przyszli do Balaama sprawuiąc do 
niego poszelstwo od Balaka. 

8. A on im odpowiedział, Potrwaycie tu 


ARzeka ta iest Eufrates nad ktorą leży Kal- 
dea, kędy było dosyć Astrologow, czarno- 
księżnikow, i wieszczkow, z ktorych liczby był 
Balaam. 

B'To iest, Abyś ie przeklinał swemi Czara- 
mi. 


'losue.24:9. 
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przez noc, a ia wam dam odpowiedź iako mi 
Pan oznaymi. A także zostali Książęta Moab- 
skie u Balaama. 

9. Tedy przyszedł * Bog do Balaama ? 
i rzekł mu, Co to za mężowie są u ciebie: 

10. I odpowiedział Balaam Bogu, Posłał ie 
ku mnie Balak Krol Moabski syn Seforow. 

11. Opowiedaiąc że lud wyszedł z Egiptu, 
ktory okrył ziemię: A przetoż prosi abych szedł 
przeklinać gi, owa by gi mogł porazić i wygnać 
precz. 

12. Tedy rzekł Pan do Balaama, Niechodź 
z niemi, ani przeklinay ludu, bowiem iest bło- 
gosławiony. 

13. Wstawszy tedy rano Balaam, powie- 
dział Książętom Balakowym, Wroczcie sie do 
ziemie waszey, bo mi Pan niechce dopuscić 
abych iść miał z wami. 

14. A tak Książęta Moabskie wrociwszy 
sie przyszli do Balaka opowiedaiąc że Balaam 
z niemi iść nie chciał. 

15. Powtore tedy posłał Balak więcey Ksią- 
żąt poważnieyszych. 

16. Ktorzy przyszli do Balaama, a powie- 
dzieli mu, Prosi cię Balak syn Seforow abyś nie 
odmawiał iechać do niego. 

17. Abowiemci chce uczynić wielką poczci- 
wość, a cokolwiek mu roskażesz to uczyni, ied- 
no cię tylko prosi abyś przyszedł a przeklinał 
lud ten. 

18. Tedy Balaam odpowiedział a rzekł słu- 
gom Balakowym, By mi też Balak dał dom 
pełny swoy śrebra i złota, * tedy ia roskazania 
Pana Boga mego przestąpić nie mogę, abych 
miał co abo więcey abo namniey czynić. 

19. Ale proszę zetrwaycie tu przez tę noc, 
a dowiem sie co mi ieszcze Pan powie. 

20. Tamże oney nocy przyszedł Bog do Ba- 
laama i rzekł do niego, lesliż mężowie ci dla 
tego przyszli abyś z niemi szedł, tedy idź z nie- 
mi, a wszakoż to czyń co ia tobie powiem. 

21. Wstawszy tedy rano Balaam osiodłał 


CPan dla pożytkow wiernych swych i nie- 
wiernikow sie ukazuie. Iako o tym przykład 
iest w Księgach 1.Mo.31:24. 

DPrzes sen. 

FTo wyznanie nie iest ku chwale Bożey ia- 
ko ludzi wiernych, ale iest wyznaniem moż- 
nosci Pańskiey, ktorą Czarti z sługami swemi, 
rad i nierad wyznawać musi. 
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oslicę swoię, i iechał z Książęcy Moabskiemi. 
22: LF rozgniewał sie Bog że iachał, a Anioł 
Pański zastąpił mu drogę aby go powściągnął 
gdy iechał na oslicy ze dwiema sługami swemi. 
23. ! Tedy oslica uyzrawszy Anioła Pań- 
skiego stoiącego na drodze, a trzymaiącego 
w ręku miecz dobyty, pierzchnęła z drogi i ustą- 
piła na pole: A gdy ią bił Balaam aby szła dro- 


ą. 

24. Anioł Pański stanął na drodze miedzy 
dwiema winnicoma, ktore były ogrodzone 
murem po obu stron. 

25. I widząc oslica Anioła Pańskiego, przy- 
ciskała sie ku murowi, tak iż nogę Balaamowę 
przyparła ku niemu, gdzie ią więc Balaam bił 
ieszcze tym więcey. 

26. Tedy Anioł przeszedł powtore a stanął 
na mieyscu ciasnem, gdzie iuż nigdziey z drogi 
ani na prawo, ani na lewo nie mogł ustąpić. 

27. Tam oslica widząc Anioła Pańskiego, 
padła pod Balaamem, i rozgniewawszy sie Ba- 
laam, bił kijem oslicę. 

28. Potym Pan otworzył usta oney oslice, 
ktora rzekła do Balaama, Cożemci winna iż 
mię iuż po trzecie bijesz: 

29. © A Balaam rzekł do oslice, Iż ze mnie 
szydzisz, a pewnie bych miał miecz zabił bych 
cię teraz. 

30. Tedy mu ona oslica rzekła, A zażem ia 
nie iest oslica twoia na ktoreyśty aż do tego 
czasu zwykł ieździć: izalimci to kiedy przed 
tym czynić zwykła: A on iey odpowiedział Nie 
czyniłaś nigdy. 

31. A gdy otworzył Pan oczy Balaamowe, 
uyzrał Anioła Pańskiego stoiącego na drodze, 
a trzymaiącego miecz dobyty w ręku, tedy sie 
on H pokłonił ięmu aż prawie do ziemie. 

32. Rzekł tedy do niego Anioł Pański, 
Przecześ trzeci kroć bił oslicę swoię: otom ia 


FTo rozgniewanie z tąd przyszło iż Balaam 
iechał z tym umysłem aby lud przeklinał spu- 
sciwszy sie na obietnice Balakowe. 

GNic sie niezlękł głosu oney oslice, Abo- 
wiem był iuż przywykł głosom takowym, 
ktore częstokroć słychał od czartow kiedy ie 
zaklinał. 

H'Tak zawżdy Czart i złosnicy drżą przed 
Panem a muszą chociasz niechcą mieć go 
w wielkiey uczciwosci. 


12.Piotr.2:16. lud:11. 


Stare Przymierze, Księga 4. 


223 


przyszedł abych cię powściągnął, abowiemeś 
na tey drodze zgrzeszył przeciwko mnie. 

33. A oslica widząc mie ustąpiła trzy kroć 
przedemną, agdyby była nie ustąpiła przedem- 
ną, pewnie żebych ia był ciebie zabił zacho- 
wawszy ią. 

34. Tedy rzekł Balaam do Anioła Pańskie- 
go, I Zgrzeszyłem, abowiemem nie wiedział 
byśmi był miał zastępić drogę, ale iesliż sie to 
tobie nie podoba tedy sie ia wrocę. 

35. Zatym rzekł Anioł Pański do Balaama, 
ledź za tymi ludźmi, ale co ia tobie powiem, 
tedy to mowić będziesz: A także iechał Balaam 
z Książęty Balakowemi. 

36. A gdy usłyszał Balak iż przyiechał Bala- 
am, tedy przeciwko niemu wyiechał do niekto- 
rego miasteczka Moabskiego u Arnon, ktore 
było na samey granicy. 

37. Tedy rzekł Balak do Balaama, Czemuś 
nieprziszedł do mnie gdym po cię słał pierwsze 
posły: a zasz ia ciebie zacnie uczcić niemogę: 

38. Natoiemu opowiedział Balaam, A coż 
mniemasz żebych ia tobie miał co inego powie- 
dać chociażem teraz przyszedł do ciebie, iedno 
to co mi roskazał Bog abych mowił. 

39. Tedy iechał Balaam z Balakiem, a przy- 
iechali do miasta] Husot. 

40. Atak Balak dał nabić wołow i owiec, 
i posłał ie do Balaama, i do Książąt ktorzy 
z niem byli. 

41. Nazaiutrz tedy rano Balak wziął Bala- 
ama na Ń mieysce wysokie, zbudowane ku czci 
Baalowi, z ktorego mogł obaczyć nieiaką część 
ludu Izraelskiego. 


KAPITUŁA 23 
€ 1. Balaam nad wolą swą błogosławi 
Izraelitom. 21. Opowieda przyszłą za- 
cność ich. 25. Balak sie oto gniewa. 


1. I rzekł Balaam do Balaka, Postawi mi tu 
siedmi ołtarzow, a zgotuy mi siedmi cielcow 
i siedmi Skopow. 


UTo wyznanie iest też iako i ono Faraono- 
we, ktore pochodzi z strachu iż widzi zginie- 
nie swoie. 

JPo Zydowsku znamionuie Ulice to iest 
miasto wielkie i ludne. 

KPismo zowie Miesca wysokie, gory abo 
pagorki podniosłe, na ktorych były drzewa 


poswięcone Bałwanom. 
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2. Tuczynił wszytko Balak co roskazał Ba- 
laam, i tamże na każdem Ołtarzu ofiarowali 
Cielca i Skopu Balak z Balaamem. 

3. Potym rzekł Balaam do Balaka, Stań 
przy ofierze swoiey paloney, a ia z tąd odey- 
dę, * owa mi snadź zaydzie Pan drogę, a cokol- 
wiek mi oznaymi, tedy opowiem tobie: Także 
zatym sam odszedł. 

4. Ipotkał sie Balaam z Bogiem a rzekł mu, 
Postawiłem siedmi Ołtarzow, a na każdemem 
ofiarował Wołu i Skopu. 

5. Tedy Pan podał do ust Balaamowych 
słowa ktore miał mowić, a rzekł mu aby sie 
wrocił do Balaka, okazuiąc mu co mowić miał. 

6. Do ktorego sie on wrociwszy nalazł go 
stoiącego u ofiary swoiey ze wszytkiemi Ksią- 
żęty Moabskiemi. 

7. Atak począł rzecz swą tymi słowy, Balak 
Krol Moabski wezwał mie ksobie z Syryey i z 
gor od wschodu słońca, Przyidź a przeklinay 
Iakoba, * przydź a złorzecz Izraela. 

8. Iakoż ia przeklinać mam tego kogo Bog 
nie przeklina: abo iako złorzeczyć mam tego 
kogo Pan nie złorzeczy: 

9. Będę nań patrzał z wierzchu skał, a oglą- 
dam go z pagorkow: Oto lud ten © sam miesz- 
kać będzie, a miedzy narody mieszać sie nie 
będzie. 

10. Ktoż może zliczyć P wielkość Iakobo- 
wę, i liczbę czwartey części Izraela: O bych ia 
też umarł iako i sprawiedliwy, a ostatnie zeście 
moie aby było takie iako i ich. 

11. Tedy rzekł Balak Balaamowi, Coż mi 
wżdy czynisz: iam ciebie wezwał abyś przekli- 
nał nieprzyiacioły moie, a ty iem dobrorze- 
CZYSZ: 

12. A on mu odpowiedział i rzekł, I nie- 
mam że tego mowić co mi Pan do ust podał: 

13. Alemurzekł Balak, Podź zemną proszę 
cię na ine mieysce, gdziebyś nie na wszytki, ale 
tylko na iednę część ich patrzał, z kąd byś ie 


mogł przeklinać mnie kwoli. 


AFałszerz wzywa imięnia Pańskiego acz 
serce iego udało sie za czarami i gusłami czar- 
towskiemi. 

B'Tu baczyć mamy iako umysł Pański iest 
wieczny, nie odmienny w wybraniu wier- 
nych, a w odrzuceniu niewiernych. 

CTo iest beszpiecznie. 

PW Zydowskiem stoi proch. 
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14. A gdy go przywiodł na pole Sofim, na 
wierzch gory Faga, tedy postawił siedmi Oł- 
tarzow, a na każdym z nich ofiarował Cielca 
i Skopu. 

15. Rzekł potym Balaam ku Balakowi, Po- 
zostań tu przy ofierze swoiey paloney, a ia tam 
poczekam aż bych sie z Panem podkał. 

16. A Pan podkawszy Balaama, podał do 
ust iego słowa ktore miał mowić, a rzekł mu 
aby sie wrocił do Balaka, okazuiąc mu co mo- 
wić miał. 

17. Gdy potym przyszedł kniemu, nalazł 
go a on stoi przy ofierze swoiey, a Książęta Mo- 
abskie przy niem, tedy rzekł do niego Balak, 
Coż powiedział Pan: 

18. A on rzecz swą zaczął tymi słowy, 
Wstań Balaku, a słuchay, prziymi w uszy swe 
słowa moie synu Seforow. 

19. Nie iestci Bog kłamcą iako człowiek, 
ani żałuje iako syn człowieczy, a zać on rzecze 
a nieuczyni: a zasz on obieca a nie wypełni: 

20. Oto mam roskazanie abych dobrorze- 
czył, bo gdzie on błogosławi, tedyć go ia od- 
wrocić nie mogę. 

21. Nie baczył żadney * winy do Iakoba, 
ani niewiary do Izraela, Pan Bogich iestci z nie- 
mi, a głos wesela Krolewskiego z niemi. 

22. Bogie wywiodł z Egiptu, ktorego moc 
iest iako Iednorożcowa. 

23. Abowiem niemasz czarow w Iakobie, 
ani gusł miedzy Izraelem, czasu swego będą 
opowiedać o Iakobie i o Izraelu co Bog z nim 
sprawował. 

24. Oto powstanie lud iako Lew, a podnie- 
sie sie iako Lwię ktore nieuleże aż pożrze łup, 
a wypije krewi zabitych. 

25. Tedy rzekł Balak do Balaama, luż ich 
ani przeklinay, ani iem dobrorzecz. 

26. Ale mu Balaam na to tak odpowie- 
dział, A zażemci nie powiedał iż to ia czynić 
muszę co mi Pan roskazał. 

27. A Balak rzekł do niego, Podźże ieszcze 
proszę cię powiodę cię na insze mieysce, owa 
sie Bogu podobać będzie iż mi ie tam przekli- 
nać będziesz. 

28. Tedy Balak wiodł Balaama na wierzch 
gory Fegor, ktora iest ku puszczy lesymon. 

29. I rzekł kniemu Balaam, Postawi mi tu 


EPrzez winę i przez niewiarę znaczy sie bał- 
wochwalstwo i fałszywe chwalenie Boga. 
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siedmi Ołtarzow, a nagotuy mi siedmi Cielcow 
i siedmi skopow. 

30. Atak uczynił Balak iako mu roskazał 
Balaam, a ofiarował na każdym Ołtarzu Cielca 


i Skopu. 


KAPITUŁA 24 

€ 1. Balaam wysławia chwały Izrael- 
skie. 7. Prorokuiąc o zacnych sprawach 
i szczęściu Krolestwa onego. 17. Opo- 
wieda też o Krystusie, prorokuiąc prze- 
ciw Moabowi. 20. Przeciw Amalekowi 
i Cyneyczykom, a przytym iinem naro- 
dom. 


1. Gdy tedy baczył Balaam iż sie Panu tak 
podobało aby błogosławił Izraeliton, iuż wię- 
cey nie chodził na wieszczbę, iako przed tym 
ieden raz i drugi, ale obrocił oblicze swe ku 
puszczy. 

2. A podniowszy oczu swych uyzrał Izra- 
elity, tam gdzie sie byli położyli z obozem, każ- 
dy wedle pokolenia swego, i będąc natchniony 
Duchem Bożym. 

3. Zaczął rzecz swą takiemi słowy, * Bala- 
am syn Beorow mowił, a mąż ktorego oczy są 
otworzone powiedział. 

4. Ten ktory słyszał słowa Boże, a ktory 
widzenie Wszechmocnego widział, ktory spi 
nie zawieraiąc oczu swych. 

5. Iako piękne są namioty twoie o lakob, 
a przybytki twoie o Izrael. 

6. Rosciągnione są iako rzeki, a iako ogro- 
dy nad rzeką, i iako * namioty, ktore sam Pan 
rozbił, i iako Cedry nad wodami. 

7. Woda ? wypłynie z wiadra iego a nasie- 
nie iego będzie w wielkiey wilgotnosci * krol 
iego nad e Agag wywyzszon będzie, a krole- 


stwo iego, sławnie sie wyniesie. 


A'Tu sie poczyna iego rzecz według zwycza- 
iu Prorockiego, iakoby rzekł Oto Proroctwo, 
ktore Balaam iawnie opowiedział, to iest Pro- 
roctwo pewne a nie omylne. 

BZnamionuie widzenie to iż mu było 
przez sen ukazano. 

CNiektorzy wykładaią Iako drzewo Aloes. 

DBędzie płodnen i będzie wszytkiego do- 
statek miał za żywota swego. 

ETen Krol iest Krystus Mesyasz. 

Ę Agag to imię pospolite było wszytkich 
Krolow Amalechitskich, iako Cesasz wszyt- 
kich Panow Rzymskich. 
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8. Bog go wywiodł z Egiptu, ktorego moc 
podobna iest iednorożcowi, poniszczy narody 
sprzeciwiaiące sie iemu, a pokruszy kosci ich, 
a przerazi ie strzałami swoiemi. 

9. "Położył sie i leży iako lwię, i iako lew, 
i ktoż go obudzi: ktorzy dobrorzeczą tobie, 
dobrze sie im stanie, a ktorzy tobie zle życzą, 
zle sie im też dziać będzie. 

10. Tedy sie rozgniewał Balak na Balaama, 
a załamuiąc ręce mowił do niego: Iam ciebie 
wyzwał abyś przeklinał nieprziiaciele moie, 
a tyś im iuż potrzecie błogosławił. 

11. Uciekayże tam iuż skądeś przyiachał, 
umyśliłem cie był zacnie uczcić, ale cie iuż Pan 
tey czci pozbawił. 

12. Ale mu Balaam odpowiedział, Izażem 
ia posłom ktoreś słał do mnie, niepowiedał: 

13. * By mi też Balak miał dać pełen dom 
swoy śrebra i złota, tedyć ia nie mogę przeciw 
roskazaniu Pańskiemu sam z siebie nic, ani 
dobrego ani złego czynić, ale to co mi Pan ro- 
skazał mowić muszę. 

14. Atak iużci sie ia do swoich wracam, 
aleć iednak chcę oznaymić co lud ten © na po- 
tym ludowi twemu uczynić ma. 

15. I zaczął tak rzecz swą do niego, Mowił 
Balaam syn Beorow, a mąż ktorego oczy są 
otworzone powiedział. 

16. Ten ktory słyszał słowa Boże, a ktory 
ma umieiętnosć Nawyzszego, i ktory widział 
widzenie Wszechmocnego ktory spi nie zatwie- 
raiąc oczu swoich. 

17. Uyzrę go ale nie teraz, weyzrę nań ale 
nie zbliska, ”' wzeydzie $ gwiazda z lakoba, 
a sceptrum wywyzszy sie z Izraela, i pokruszy 
książęta  Moab, a wszytki syny J Set wytraci. 


SIakoby rzekł Balaamowi. Nic sie teraz 
nieboy, bo to co sie ma stać tedy sie aż w osta- 
tecznych czasiech stanie. 

ATa gwiazda iest Krystus Pan światłość, 
narod, i chwała Izraelska. 

IPrzez Moab, rozumie wszytki niewierni- 
ki i nieprzyiaciele Boże. 

JTo iest wszytki ludzi, abowiem wszyscy 
ktorzy żyli po potopie poszli z Seta syna Ada- 


mowego przez Noego. 


"Wyższey.23:22. 
TW.1.Mo.49:9. 
*Wyższey.22:18. 
ŚMatt.2:2. 
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18. Także © Edom i Seir prziydzie w dzie- 
dzictwo i w osiadłość nieprzyiaciołom swoim, 
a Izraelczycy mężnie sobie poczynać będą. 

19. Abowiem ten ktory będzie panował, 
wynidzie z Iakoba, a wygładzi ostatki miasta. 

20. Agdy poyzrał L na Amaleka, tedy rzecz 
swą tak zaczął o nim, Amalek iż iest począt- 
kiem narodow, tedy na ostatek do gruntu zgi- 
nie. 

21. Potym weyzrawszy na o Cyneyczyka, 
zaczął też tak o niem rzecz swą, Mocneć miesz- 
kanie twoie, a usłałeś na skale gniazdo swe. 

22. A wszakoż cię Cyneyczyku wypędzą, 
a Asyryanin zawiedzie cię do więzienia. 

23. Nad to ieszcze uczynił rzecz swą tymi 
słowy, Ń Hey ktoż będzie żyw gdy to uczyni 
Bog: 

24. A okręty przyszedszy z ziemie © Cy- 
tym, Asyryany porażą, a potym Ebreyczyki, 
ale też i sami do gruntu poginą. 

25. Tedy powstawszy Balaam, wrocił sie 
tam z kąd był przyiechał, a Balak też wrocił sie 
drogą swą. 


KAPITUŁA 25 
€ 1. Bałwochwalstwo i scudzołożenie 
ludu z Moabitkami. 7. Finees zapalczy- 
wą miłością wzruszony dwoie ludzi cu- 
dzołożących zabił. 11. Pan Bog przez to 
ubłagan iest. 12. Czyni z niem umo- 
wę i przymierze na urząd Kapłański. 
18. Roskazuie pomordować Madyani- 


ty. 


1. Potym gdy mieszkał Izrael "w Sytym, 
począł A lud cudzołożyć z corkami Moabit- 
skiemi. 


KWedług obiawienia Rebeki iż starszy słu- 
żyć miał młodszemu. 

LPierwszy ci ktorzy podniesli walkę prze- 
ciw Izraelitom gdy sli z Egiptu byli Amalechi- 
towie, a także na ostatku dokończą swe walki 
i poginą. 

MCyneyczycy poszli od letra, a są wytrace- 
ni od Asyryanow. 

NTy słowa znaczą przyszłą srogą porażkę. 

O'To iest od Morza ktore zową Meditera- 
neum w państwie Rzymskiem. 

A'To sie stało za radą Balaamową, Abo- 
wiem on dodał był radi Balakowi, aby co na- 


-LKorin.10:8. 
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2. Ktore potym namawiali lud ku ofiarom 
bogow swoich, a lud iedząc, kłaniał sie przed 
bogi ich. 

3. Atak sie Izraelczycy spospolitowali ? 
z Baal Fegor, z kąd rozgniewał sie Pan barzo 
na Izraelczyki. 

4. Rzekł tedy Pan do Moiżesza, * Zbierz 
wszytki Książęta z ludu, * a przestępce day 
zwieszać iawnie przed Panem, aby sie powścią- 
gnęła popędliwosć gniewu Pańskiego od Izra- 
elczykow. 

5. A przetoż rzekł Moiżesz sędziom Izra- 
elskiem, Zamorduy każdy ” z was męże swe 
ktorzy sie spospolitowali z Baal Fegor. 

6. A oto niektory przyszedł z synow Izra- 
elskich, a przywiodł miedzy bracia swą Mady- 
anitkę, przed oczyma Moiżeszowemi, i wszyt- 
kiego zgromadzenia Izraelskiego, ktorzy na 
ten czas płakali przed drzwiami Przybytku 
zgromadzenia. 

7. * Co gdy uyzrał Finees syn Eleazara sy- 
na Aarona Kapłana, wstawszy z pośrzodku 
zgromadzenia, wziął oszczep w ręce swe. 

8. I wszedł za onym Izraelitą aż do nierząd- 
nego gmachu, a przebodł obydwu, tak męża 
Izraelskiego iako niewiastę onę ć przez żywot 
iey: A zatymże pomsta odięta iest od synow 
Izraelskich. 

9. A wszakoż w tey pomście pozdychało 
ich dwadziescia i cztery tysiące. 

10. Rzekł Pan potym do Moiżesza w ty sło- 
wa. 

11. Finees syn Eleazara syna Aarona Kapła- 
na odwrocił popędliwosć moię od synow Izra- 


pięknieysze białe głowy przeszyłał do Obo- 
zu Izraelskiego, a iżby tym pobudzili lud ku 
sprosney pożądliwości, O czym patrz 31:16. 

BTo imię iest sprosnego Bałwana Mady- 
ańskiego, ktorego obrzydle a niewstydliwie 
chwalili pod tym imieniem Fegor. 

6W Zydowskiem stoi, Day ie zwieszać, ale 
sie to nie Ściąga na Książęta, a dla tego żech- 
my my w wykładzie swem dołożyli przestęp- 
ce, ku ustrzeżeniu wątpliwości. 

D'To iest, ty męże ktorzy przynależą sądom 
waszym. 

EWedle Kaldeyskiego, Greckiego, i pospo- 
litego wykładu, Przez łono iey. 


TW.5.Mo.4:3. lozue.22:17. 
*Psal.106:30. 


Kap. 26. 


elskich, będąc wzruszony zapalczywą miłością 
ku mnie w pośrzodku ich, a takem ia popędli- 
woscią swą nie wytracił synow Izraelskich. 

12. A przetoż powiedz mu, Oto ia sobie 
uczynię z nim przymierze swe, przymierze po- 
koia. 

13. I prziydzie to nań i na iego potomstwo, 
to przymierze * wiecznego kapłaństwa, abo- 
wiem sie obruszył zapalczywością Boga swego, 
a przeiednał u mnie rozgniewanie nad syny 
Izraelskiemi. 

14. Było tedy imię onego męża Izraelity 
zabitego społu z Madyanitką, Zambry syn Sa- 
luego Książę z pokolenia Symeon. 

15. Imię też Madyanitki zabitey było Ko- 
zby corka Sur, ktory u Madyanitow przedniey- 
sze Książę był nad narodem swoiem. 

16. Mowił potym Pan do Moiżesza tymi 
słowy. 

17. $* Oborzcie sie na Madyanity a pomor- 
duycie ie. 

18. Abowiem oni nieprzyiacielskie z swy- 
mi zdradami obchodzili sie z wami, a zdradzili 
was przez Fegor, i przez Kozby corkę Książę- 
cia Madyańskiego, siostrę swoię, ktorą zabito 
tego dnia w ktory sie była nad wami zaczęła 
pomsta dla Bałwana Fegor. 


KAPITUŁA 26 
€ 2. Popis Izraelitow ktorzy wniść mieli 
do ziemie Chananeyskiey. 5. Wedle do- 
mow i pokolenia ich. 53. Rozdziały zie- 
mie wedle liczby każdego ich pokole- 


nia. 57. Liczba Lewitow. 


1. Po takowey pomście roskazał Moiżeszo- 
wi i Eleazarowi synowi Aarona kapłana tak 
mowiąc. 

2. Obliczcie poczet wszytkiego zgromadze- 
nia synow Izraelskich, tych ktorym iuż rok 
dwudziesty wyszedł według domow oycow 
ich wszytkich ktory sie iuż mogą zeydź ku bi- 
twie miedzy Izraelity. 

3. Tedy Moiżesz i Eleazar Kapłan mowił 
do nich na polach Moabskich nad lordanem 
ku Ierychowi tymi słowy. 

4.  Liczcie lud począwszy od tych ktorym 


FPrzez to tu rozumie nawyzsze Kapłań- 
stwo, abowiem go iuż pewnie iści iż ma dostę- 
pić urzędu tego po Eleazarze oycu swem. 


ŚNiżey.31:2. 
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iuż wyszedł dwudziesty rok, tak iako był ro- 
skazał Pan Moiżeszowi i synom Izraelskim gdy 
wychodzili z Egiptu. 

5. Ruben tedy był pierworodny Izraelow. 
- Asynowie Rubenowi byli, Henoch, od kto- 
rego poszedł dom Henochitow, drugi Fallu, 
od ktorego poszedł dom Falluitow. 

6. Hesron, od ktorego poszedł dom He- 
sronitow, Charmi, od ktorego poszedł dom 
Charmitow. 

7. Atyć są domy Rubenitow, miedzy kto- 
remi obliczono czterdzieści i trzy tysiące, sied- 
miset i trzydzieści ludu. 

8. Asyn Fallu był Eliab. 

9. Synowie zasię Eliabowi byli, Namuel, 
Datan, i Abiron: A ci Datan i Abiron zacniej- 
szy byli miedzy zgromadzeniem, i ktorzy ro- 
sterk czynili przeciw Moiżeszowi i Aaronowi 
w zburzeniu Korego, gdy sie byli zbuntowali 
przeciw Panu. 

10. Gdzie więc ziemia rostąpiwszy sie po- 
żarła ie, tamże Kore umarł w oney gromadzie 
gdy popalił ogień pułtrzecia sta mężow, ktorzy 
byli przykładem inem. 

11. Alesynowie Korego nie pomarli. 

12. Synowie też Symeonowi wedle swych 
domow ci są, Namuel, od ktorego wyszli Na- 
muelitowie, Iamin, od ktorego dom Iamini- 
tow, lachin, od ktorego Iachinitowie. 

13. Zare od ktorego poszedł dom Zareitow, 
Saul, od ktorego wyszli Saulitowie. 

14. Atyćbyły domy Symeonitow, ktorych 
wszytkich było naliczonych dwadzieścia i dwa 
tysiąca i dwieście. 

15. A synowie Gad ci są wedle domow 
swych, Sefon, od ktorego poszli Sefończycy, 
Aggi, od ktorego idą Aggitowie, Suni, od kto- 
rego idą Sunitowie. 

16. Ozni, od ktorego idą Oznitowie, Hery, 
od ktorego poszli Herytowie. 

17. Arod, od ktorego Arodytowie, Aryel, 
od ktorego idą Aryelitowie. 

18. A tyć są domy Gad wedle ich liczby, 
ktorych było czterdziesci tysięcy i pięć set ludu. 

19. Synowie zasie ludowi byli Her i Onan, 
* ale ci pomarli w ziemi Chananeyskiey. 

20. Atak synowie ludowi wedle domow 


"W.1.Mo.46:9. W.2.Mo.6:14. 1.Kron.5:1. 
TWyższey. 16:2. 
FW.1.Mo.38:7.i10. 
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swych ci byli, Sela, od ktorego poszli Selaito- 
wie, Fares, od ktorego idą Faresitowie, Zare, 
od ktorego Zareyczycy. 

21. Asynowie Faresowi byli, Hesron, od 
ktorego był dom Hesrończykow, i Hamul od 
ktorego poszli Hamulitowie. 

22. Tyćsą tedy domy luda wedle liczby ich, 
siedmidziesiąt i sześć tysięcy i pięć set ludu. 

23. Synowie też Izascharowi byli ci wedle 
swych domow, Tola, z ktorego idą Tolaitowie, 
Fua, od ktorego idą Fuaitowie. 

24. Iasub, od ktorego poszli Iasubitowie, 
Semran, od ktorego Semranitowie. 

25. A tyć są domy Izascharowe wedle licz- 
by ich, szesćdziesiąt i cztery tysiące i trzy sta 
ludu. 

26. Także też synowie Zabulonowi byli ci 
wedle swych domow, Sared od ktorego był 
dom Saredczykow, Elon, od ktorego Elonito- 
wie, Iahleel, od ktorego Iahleelitowie. 

27. Atyć były domy Zabulonitow wedle 
ich liczby szesćdziesiąt tysiąc i pięć set ludu. 

28. A synowie lozefowi byli wedle domow 
swych Manases i Efraim. 

29. Synowie Manassesa byli, Machir, od 
ktorego poszli Machirytowie: A z Machira na- 
rodził sie Galaad, od ktorego idzie dom Gala- 
adytow. 

30. To też są synowie Galaadowi, lezer, 
z ktorego poszli lezerytowie. Helek, z ktorego 
poszli Helekitowie. 

31. Asryel, z ktorego Asryelczycy, Sechem, 
od ktorego idzie dom Sechemitow. 

32. Semida, od ktorego dom Semidaitow, 
Hefer, od ktorego idą Heferytowie. 

33. A Salfaad syn Heferow, ten nie miał 
synow iedno dziewki, ktorych ty są imiona, 
Maala, Noa, Hegla, Melcha i Tersa. 

34. A tyć były domy Manassesowe, kto- 
rych liczba była pięćdziesiąt i dwa tysiąca i sied- 
mi set ludu. 

35. Także też synowie Efraim wedle do- 
mow swych ci byli, Sutala, od ktorego Sutala- 
itowie, Becher, od ktorego Becherytowie, Ie- 
hen, od ktorego Tehenitowie. 

36. Sutula zasie miał syna, Heran, z ktore- 
go poszedł dom Heranitow. 

37. A tyć są domy Efraimitow wedle ich 
liczby, trzydziesci i dwa tysiąca i pięćset. A cić 
są synowie lozefowi wedle swych domow. 

38. A synowie Beniaminowi wedle do- 


CZWARTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 26. 


mow swych ci są, Bela, od ktorego poszli Bela- 
itowie, Asbel, zktorego Asbelitowie, Achiram, 
z ktorego dom Achiramitow. 

39. Sufam, od ktorego idzie dom Sufami- 
tow, Hufam, od ktorego Hufamitowie. 

40. Bela też miał syny, Hereda i Noemana, 
z Hereda poszedł dom Heredaitow, az Noema 
Noemanczycy. 

41. Ataćiest liczba Beniamitow wedle do- 
mow ich, czterdzieści i pięć tysięcy i sześć set 
ludu. 

42. Także też synowie Dan wedle domow 
swych, Suham, od ktorego poszedł dom Suha- 
mitow, A toć były domy Dan wedle potomstw 
ich. 

43. Wszytkich domow Suamitow było 
w liczbie, szesćdziesiąt i cztery tysiące i czte- 
ry sta ludu. 

44. A synowie Asser ci byli wedle domow 
swych, lemna, z ktorego lemnitowie, lessui, 
z ktorego poszli Iessuitowie, Brye, z ktorego 
Bryieyczycy. 

45. Synowie Bryiego, Heber, zktorego He- 
berytowie, Melchiel, z ktorego dom Melchie- 
litow. 

46. A imię dziewki Aser było Sara. 

47. Cić są synowie Aser wedle liczby ich, 
pięćdziesiąt i trzy tysiące i cztery sta. 

48. A synowie Neftali wedle swych do- 
mow ci są, lesyel, od ktorego dom lesyelitow, 
Guni, z ktorego dom Gunitow. 

49. leser, z ktorego dom Ieserytow, Selem, 
z ktorego Selemitowie. 

50. A tak tyć są domy Neftali wedle po- 
tomstw ich, ktorych liczba była czterdziesci 
i pięć tysięcy i cztery sta. 

51. Owa liczba wszitkich synow Izrael- 
skich była szesć kroć sto tysięcy i ieden tysiąc, 
siedm set i trzydziesci. 

52. Tedy Pan mowił do Moiżesza w ty sło- 
wa. 

53. Miedzy ty podzielicie tę ziemię w dzie- 
dzictwo wedle liczby imion. 

54. A gdzie ich będzie więczsza liczba, tedy 
tym więczszy dział mieć będą, ktorych mniey 
będzie, ci też mnieyszy dział wezmą, każdym 
tedy ma być dane dziedzictwo wedle liczby 
ich. 

55. A wszakoż losem ma być rozdzielona 
ziemia, a według imion oycow pokolenia swe- 


go będą brać dziedzictwa. 


Kap. 27. 


56. Itak rozdzielą losmi dziedzictwa wedle 
liczby ich więczszey i mnieyszey. 

57. Ci zasię są policzeni z Lewitow wedle 
domow swoich, $ Gerson, z ktorego dom Ger- 
sonitow, Kahat, z ktorego dom Kahatytow, 
Merary, z ktorego Merarytowie. 

58. Tyć są domy Lewi, dom Libnitow, 
dom Hebronitow, dom Moholitow, dom Mu- 
sitow, dom Korytow. Ale z Kahat urodził sie 
Amram. 

59. A imiężony Amramowey było locha- 
bod corka Leui, ktora sie iemu w Egipcie uro- 
dziła. Ta Amramowi porodziła Aarona, Mo- 
iżesza, i Maryą siostrę ich. 

60. Aaronowi narodzili sie 
Nadab, Abiu, Eleazar, i Itamar. 

61. * Ale Nadabi Abiu pomarli ofiaruiąc 
Panu ogień obcy. 

62. I była liczba ich dwadziescia i trzy ty- 
siące, wszytkich męszczyzn ktorym wyszedł 
miesiąc, ktorzy nie byli policzeni miedzy syny 
Izraelskie, abowiem iem dziedzictwo nie było 
dano miedzy Izraelczyki. 

63. Ataćiest liczba Izraelitow, gdy ie obli- 
czyli Moiżesz i Eleazar kapłan na polach Mo- 
abskich nad Iordanem przeciw lerychowi. 

64. " Miedzy ktoremi żaden nie był 
z onych ktore przed tym obliczał Moiżesz 
i Aaron kapłan, kiedy ie obliczali na puszczy 
Synai. 

65. 4 Abowiem im był Pan powiedział, że 
oni mieli pomrzeć na puszczy, a żaden z nich 
zostać niemiał, oprocz Kaleba syna lefonowe- 
go, a Iozue syna Nunowego. 


synowie 


KAPITUŁA 27 
€ 1. Ustawa około corek Salfaado- 
wych, io dziedzictwie tych ktorzy scho- 
dzą przez potomstwa męszczyńskiego. 


APierwszy popis na ktorym obliczono by- 
ło ony ktorzy na puszczy pomarli było ich 
sześć kroć sto tysiąci trzy tysiące pięć seti pięć- 
dziesiąt, a na tym ostateczen popisie było ich 
sześć kroć sto tysięcy i tysiąc siedm set i trzy- 
dzieści. 


ŚW.1.Mo.46:11. W.2.M.6:16. Wyższ.3:17. 
1.Kron.6:1. i 23:6. 

"Wyższey.3:4. W.3.Mo.10:1. 1.Kron.24:2. 

TWyższęy.14:29. Niżey.32:10. 
W.5.Mo.1:35. Psalm.106:26. 1.Korin.10:5. 
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12. Ziemia obiecana ukazana iest Mo- 
iżeszowi. 16. Za iego prośbą lozue po- 
stanowion iest na iego mieyscu. 


1. * Tedy corki Salfaada przyszły syna He- 
ferowego, syna Galaad, syna Machir, syna Ma- 
nassesowego, z pokolenia Manasse syna Ioze- 
fowego, ktorych dziewek ty są imiona, Maala, 
Noa, Hegla, Melcha, i Tersa. 

2. Tystanęły przed Moiżeszem i Eleazarem 
Kapłanem, i przed Książęty, i przed wszytkiem 
zgromadzeniem u drzwi Przybytku zgroma- 
dzenia, i tak mowiły. 

3. Ociec nasz umarł na puszczy, ” a nie był 
w liczbie onych ktorzy sie byli z Chorem prze- 
ciw Panu zbuntowali, Ale * umarł prze grzech 
swoy niemaiąc synow. 

4.BA przeczżeby imię oyca naszego zginąć 
miało z domu iego gdyż żadnego syna nie ma: 
Day nam też dziedzictwo miedzy bracią oyca 
naszego. 

5. Tę rzecz ich gdy Moiżesz opowiedział 
przed Panem. 

6. Tedy na to Pan rzekł Moiżeszowi. 

7. Dobrze mowią corki Salfaadowe, Day 
im osiadłosć dziedzictwa miedzy bracią oyca 
ich, a dziedzictwo oyca ich znieś na mię. 

8. A potym tak powiedz Izraelitom, Gdy 
kto zeydzie bez syna, tedy dziedzictwo iego 
przyidzie spadkiem na dziewkę. 

9. Ajesliżby dziewki nie było, tedy dzie- 
dzictwo iego będzie oddane braciey iego. 

10. Gdzie więc iesliby i braciey niemiał, te- 
dy dziedzictwo ono przyidzie na bracią oyca 
iego. 

11. Aiesliby i braciey oyca iego nie było, 
tedy prawo dziedziczne podacie nabliszemu 
z krewnych iego, a on ie otrzyma. Ta tedy usta- 
wa prawa tego będzie zachowywana miedzy 
Izraelity, tak iako Pan roskazał Moiżeszowi. 

12. * Potym rzekł Pan do Moiżesza, Wnidź 
na tę Gorę Abarym, i ogląday ziemię ktorą 


dawam synom Izraelskiem. 


ATen grzech był dla ktorego musieli miesz- 
kać na puszczy przez czterdzieści lat, gdzie 
tam pomarli. 

BKażdy dom trwa z strony mężczyzn, ale 
ginie w narodzie niewieściem. 


"Wyższey.26:33. Niżey.36:2. Iozue.17:3. 
TWyższey. 16:L.y.31. 
FW 5.Mo.32:49. 
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13. A oglądawszy ią, € przyłączon też ty bę- 
dziesz do ludu twego, tak iako iest przyłączon 
Aaron brat twoy. 

14. Gdyżeście wy nie byli posłuszni sło- 
wu moiemu na puszczy Syn, przy poswarku 
zgromadzenia, ? lekce pokładaiąc chwałę mo- 
ię u onych wod przed oczyma ich, to iestu wod 
poswarku w Kades na puszczy Syn. 

15. Tedy Moiżesz rzekł do Pana tymi sło- 


16. * OPanie Boże sprawco duchow w każ- 
dym ciele, postanowże człowieka iakiego nad 
tym ludem. 

17. Ktoryby szedł przed niemi gdyby sie 
gdzie ruszyli, abo sie wracali, ktoryby ie wiodł 
i odwiodł, aby zgromadzenie Pańskie nie było 
iako owce niemaiąc pasterza. 

18. Tedy Pan rzekł do Moiżesza, Weźmi 
z sobą Iozue syna Nunowego człowieka w kto- 
rym iest Duch moy, a włoż nań rękę swoię. 

19. Postawże go przed Eleazarem Kapła- 
nem i przed wszytkiem zgromadzeniem, a ro- 
skasz mu tuż przed niemi. 

20. Zwierzywszy mu? zwierzchnosci SWey, 
aby mu było posłuszno wszytko woysko Izra- 
elskie. 

21. Ktory będzie stał przed Eleazaren ka- 
płanem, ktory zań będzie sie pytał Pana, maiąc 
na sobie © Urym, na ktorego roskazanie i on 
sam, i wszyscy Izraelczycy i wychodzić i przy- 
chodzić będą. 

22. A tak uczynił Moiżesz iako mu Pan 
roskazał, a wziąwszy z sobą Iozue, postawił go 
przed Eleazarem kapłanem i przed wszytkiem 
zgromadzeniem. 


CMoiżesz i Aaron iż nie weszli do obieca- 
ney ziemie tedy nam to dla nauki iest zosta- 
wiono, iż ani Zakon, ani Kapłaństwo w nim 
ustawione, nie może nam dać obiecanego 
dziedzictwa, iedno Iozue ktory sie wykłada 
zbawicielen, a ten ci iest lezus Krystus Pan 
nasz ktory nas tam wprowadza. 

PW Zydowskiem stoi, niechcieliście mie 
mieć za swiętego abo wysławiać swiętem, ia- 
ko my często kroć wykładamy. 

ETo iest ktory znasz serca wszech ludzi. 

FTo słowo rozmaicie sie wykłada, abo- 
wiem znamionuie, abo iasnosć, abo chwałę, 
abo moc. 

GO tym patrz w.2.Mo.28:30. 


CZWARTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 28. 


23. I włożywszy nań ręce swe, dał mu to 
roskazanie iako był Pan poruczył Moiżeszowi. 


KAPITUŁA 28 
€ 1. Ustawa około ofiar powszednich. 
9. W dzień Sabatny. 11. Przy odnowie- 
niu Miesiąca. 16. W dzień Wielkonoc- 
ny. 26. W dzień zboż pierworodnych. 


1. I mowił Pan do Moiżesza tymi słowy. 

2. Roskaż synom Izraelskiem a powiedz 
im, Będziecie strzedz ofiar moich, * chleba mo- 
iego, ofiar moich zapalistych ku wdzięczney 
wonności, tak abyscie mi ie ofiarowali czasu 
swego. 

3. A ktemu iem to powiedz, Oto ofiary pa- 
loney takowy sposob będzie  , Dwa Barany 
zdrowe łońszczaki na każdy dzień ku ustawicz- 
nemu zapaleniu. 

4. lednego Barana po ranu, a drugiego 
w wieczor ofiarować będziesz. 

5. Ktemu dziesiątą częsć Efa mąki czystey 
na ofiarę śniedną, nagnietaney z czwartą czę- 
ścią Hinu oliwy czystey. 

6. A ta ustawiczna ofiara palona takowa 
niech będzie, iako była sprawowana na gorze 
Synai, ku wdzięczney wonnosci z ognistey ofia- 
ry Panu. 

7. Ofiara też iey mokra będzie z czwartey 
części Hinu ku każdemu Baranowi, a tę ofiarę 
mokrą będziesz sprawował Panu * z Sekar na 
mieyscu swiętem. 

8. A drugiego Barana pod wieczor ofia- 
rować będziesz, tymże sposobem iako ofiarę 
porannieyszą, i według zakrapiania iey, abo- 
wiem tak będzie sprawowana ognista ofiara 
ku wdzięczney wonności Panu. 

9. A wdzień Sabatny ofiarować będziecie 
dwa Barany łońszczaki i dwoię dziesiątą cześć 
Efa mąki czystey za ofiarę śniedną nagniecio- 
ney z oliwą, i z zakrapieniem iey. 

10. Ktorą ofiarę paloną Sabatną sprawo- 
wać będziecie na każdy Sabat, oprocz ustawicz- 


ATo słowo znaczy tu ofiary śniedne, 
i wszytki mięsa ktore są przyjemne Panu, ia- 
ko człowiekowi pokarm ktorym żywie. 

B'To iest z wina, abowiem przy ofiarach 
zwykli byli zakrapiać Winem, gdzie my też na 
niektorych mieyscach miasto ofiar mokrych 
kładziemy zakrapiania abo pokrapiania. 


'W.2.Mo.29:38. 


Kap. 29. 


ney paloney ofiary z zakrapianiem iey. 

11. Także na nowie Miesiąca sprawować 
będziecie paloną ofiarę Panu, dwa Cielca, i Sko- 
pu iednego, i siedmi Baranow łońszczakow 
zdrowych. 

12. I trzy części z dziesiąci Efa mąki czystey 
nagnietaney z oliwą, ku ofierze śniedney do 
każdego Cielca, i dwie częsci z dziesiąci mąki 
nagniecioney z oliwą ku każdemu Skopowi. 

13. Aiednę dziesiątą część mąki nagnieta- 
ney z oliwą ku ofierze śniedney ku każdemu 
Baranowi, dla ofiary paloney na wdzięczną 
wonność Panu. 

14. I pokrapianie iey z wina będzie puł Hi- 
nu ku każdemu Cielcowi, a trzecia częsć Hinu 
ku każdemu Skopowi, i czwarta część Hinu 
do każdego Barana: A takać na każdy miesiąc 
będzie zapalona ofiara. 

15. Kozła też iednego z stada za grzech ma- 
cie ofiarować Panu, oprocz ustawiczney palo- 
ney ofiary z pokrapianiem iey. 

16. Także też dnia © czternastego Miesiąca 
pierwszego będziecie obchodzić dzień Wielko- 
nocny Panu. 

17.A piątegonastego dnia tegoż miesiąca 
swięto będzie, przez siedmi dni chleby przasne 
iadać będziecie. 

18. Pierwszego tedy dnia będziecie mieć 
swięte zgromadzenie, żadney roboty pracowi- 
tey nie poczniecie. 

19. I będziecie zapalone ofiary sprawować 
Panu, dwa Cielca, Skopu iednego, i siedmi Ba- 
ranow łońskich zdrowych. 

20. Sniedna też ofiara do nich będzie z mą- 
ki czystey z oliwą nagnietaney, a do każdego 
Cielca przyniesiecie troię dziesiątą część, i dwo- 
ie dziesiąte częsci do każdego Skopu. 

21. Każdą dziesiątą część przyłożysz do każ- 
dego z onych siedmi Baranow. 

22. Takżeiednego Kozła za grzech ku oczy- 
scieniu was. 

23. Awszytko to sprawować będziecie nad 
porannieyszą ofiarę paloną, ktora bywa usta- 
wicznie. 

24. Tak tedy będziecie, czynić przez wszyt- 
ki ony Siedmi Dni, ku zachowaniu ofiary ogni- 
stey za wdzięczną wonnosć Panu, nad usta- 
wiczną ofiarę paloną, i z zakrapianiem iey. 
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25. A siodmego dnia będziecie mieć swięte 
zgromadzenie, w ktory żadney roboty praco- 
witey nie poczniecie. 

26. Także też w dzień zboż pierworod- 
nych, gdy będziecie ofiarować nowe snied- 
ne ofiary Panu, gdy sie wypełnią siedm tego- 
dniow, będziecie mieć swiętą schadzkę, tam 
dnia onego żadney roboty pracowitey nie po- 
czniecie. 

27. Będziecie też sprawować palone ofiary 
ku wdzięczney wonnosci Panu, dwu Cielcu, 
Skopu iednego, i siedmi Baranow łońszcza- 
kow nienaruszonych. 

28. A ofiara sniedna do nich będzie z mą- 
ki czystey z oliwą nagniecioney troia dziesiąta 
częsć do każdego Cielca, a dwoia dziesiąta częsć 
do każdego Skopu. 

29. Azasie iedna dziesiąta część do każde- 
go z onych siedmi Baranow. 

30. Także i Kozła iednego z stada ku prze- 
iednaniu waszemu. 

31. A to wy wszytko macie ofiarować 
oprocz ustawiczney ofiary, i śniedney ofiary 
iey, ktore rzeczy wszytki maią być czyste i z 
mokremi ofiarami swemi. 


KAPITUŁA 29 
4 1. Swięta Miesiąca siodmego. ZY. 
Ofiary pierwszego i dziesiątego dnia. 
12. Ofiary piętnastego dnia i drugich 


siedmi po nim. 


1. W pierwszy dzień Miesiąca siodmego bę- 
dziecie mieć swiętą schadzkę, w ktory żadney 
roboty pracowitey nie poczniecie, bo miedzy 
wami będzie ten dzień trąbienia. 

2. Będziecie też sprawować ofiarę paloną 
ku wdzięczney wonności Panu, Cielca iedne- 
go, Skopu iednego, siedmi Baranow rocznych 
zdrowych. 

3. Ado nich będzie ofiara śniedna z mą- 
ki czystey z oliwą nagniecioney troia dziesiąta 
część ku Cielcowi, a dwoię dziesiątą część do 
Skopu. 

4. A poiedney dziesiąci częsci do każdego 
z onych siedmi Baranow. 

5. Takżei Kozła za grzech ku ofierze poied- 
nania waszego. 

6. Oprocz ofiary ktora na każdy miesiąc 
ma być sprawowana z śniedną iey ofiarą, 
i oprocz ustawiczney paloney ofiary z śniedną 
iey ofiarą, i mokrey według zwyczaiu ich, ku 
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wdzięczney wonnosci z ognistey ofiary Panu. 

7. Potym dziesiątego dnia tego siodmego 
miesiąca, będziecie mieć swięte zeście, a będzie- 
cie trapić ciała wasze, nie wszczynaiąc weń żad- 
ney roboty. 

8. Będziecie też sprawować paloną ofiarę 
ku wdzięczney wonnosci Panu, Cielca, Skopu 
i siedmi Baranow rocznych nienaruszonych. 

9. Asniedna ofiara do nich będzie z mąki 
czystey nagnietaney z oliwą, do Cielca troia- 
dziesiąta częsć, a dwoia dziesiąta częsć do Sko- 
pu. 
10. A iedna dziesiąta częsć do każdego 
z onych siedmi Baranow. 

11. Przytym i Kozła za grzech, oprocz ofia- 
ry ku ubłaganiu grzechu, i oprocz ofiary palo- 
ney ustawiczney z sniedną i z mokrą iey ofiarą. 

12. Ieszcze też Piątegonastego Dnia tegoż 
siodmego Miesiąca będziecie mieć swięte zgro- 
madzenie, żadney pracowitey roboty nie po- 
czynaiąc, a będziecie obchodzić Panu swięta 
przez siedmi dni. 

13. A będziecie sprawować ofiary palone 
ku wonności wdzięczney Panu to iest trzyna- 
ście Cielcow dwu Skopow, a Baranow lońsz- 
czakow czternaście zdrowych. 

14. Aofiara śniedna do nich będzie z mą- 
ki czystey z oliwą nagnietaney, troia dziesiąta 
częsć, do każdego z onych trzechnascie Ciel- 
cow, a dwoię dziesiąta część do każdego Skopu. 

15. A poiedney dziesiątey częsci do każde- 
go z onych czternascie Baranow. 

16. Także i Kozła za grzech nad ofiarę pa- 
loną ustawiczną, z iey ofiarą śniedną i mokrą. 

17. Nazaiutrz zasię będziecie ofiarować 
dwanascie Cielcow, dwu Skopow i czternascie 
Baranow nienaruszonych rocznych. 

18. A do nich ofiarę sniedną i mokrą do 
Cielcow, do Skopow, i do Baranow wedle licz- 
by, i wedle zwyczaiu ich. 

19. Nad to Kozła za grzech nad ofiarę usta- 
wiczną paloną z śniedną i z mokrą iey ofiarą. 

20. Trzeciego dnia macie ofiarować ieden- 
nascie Cielcow, dwa Skopy, i czternascie łoń- 
skich Baranow zdrowych. 

21. Do nich też ofiarę śniedną i mokrą, ku 
Cielcom, ku Skopom, i ku Baranom, wedle 
liczby i zwyczaiu ich. 

22.  Ktemu Kozła za grzech nad ustawicz- 
ną paloną ofiarę, i śniedną i z mokrą ofiarą iey. 

23. Czwartego dnia macie ofiarować dzie- 
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sięć Cielcow, dwa Skopy, iczternascie rocznych 
Baranow nie naruszonych. 

24. Do nich też ofiarę śniedną i mokrą, do 
Cielcow, do Skopow, i do Baranow, wedlug 
liczby i zwyczaiu ich. 

25. Kozła też za grzech nad ustawiczną pa- 
loną ofiarę, i śniedną i mokrą ofiarę iey. 

26. Piątego dnia macie ofiarować dziewięć 
Cielcow, dwa Skopy, i czternascie rocznych Ba- 
ranow nie naruszonych. 

27. A ku niem ofiarę śniedną i mokrą, do 
Cielcow, do Skopow i do Baranow, według 
liczby i porządku zwykłego. 

28. Także i Kozła za grzech oprocz usta- 
wiczney ofiary paloney, z śniedną i mokrą iey 
ofiarą. 

29. Szostego potym dnia ofiarować będzie- 
cie ośmi Cielcow, dwa Skopy, i czternascie Ba- 
ranow łońszczakow zdrowych. 

30. Do nich też śniedną i mokrą ofiarę, ku 
Cielcom, ku Skopom, ku Baranom, według 
ich liczby i porządku zwykłego. 

31. A nad to Kozła za grzech oprocz usta- 
wiczney paloney ofiary z iey śniedną i mokrą 
ofiarą. 

32. Potym siodmego dnia siedmi Cielcow 
ofiarować macie, dwa Skopy i czternascie Ba- 
ranow łońszczakow nieułomnych. 

33. Ku nim też śniedną i mokrą ofiarę, ku 
Cielcom, ku Skopom, ku Baranom, iako liczba 
i porządek ich iest postanowiony. 

34. Przytym Kozła za grzech nad ustawicz- 
ną paloną ofiarę, z śniedną i mokrą iey ofiarą. 

35. Ktemu ieszcze i osmego dnia swięte ze- 
scie mieć będziecie, żadney roboty pracowitey 
weń nie poczynaiąc. 

36. A będziecie sprawować paloną ofiarę 
Panu ku wonnosci wdzięczney, Cielca iedne- 
go, Skopu iednego, i siedmi łońskich Baranow 
zdrowych. 

37. Kutemu teżofiarę śniedną i mokrą, do 
Cielca, do Skopu, i do Baranow, wedle liczby 
i zwykłego porządku. 

38. Nadto Kozła za grzech nad ustawiczną 
palona ofiarę, z śniedną i mokrą iey ofiarą. 

39. A tobędziecie sprawować Panu w świę- 
ta wasze, oprocz slubow waszych i dobrowol- 
nych darow ku Palonem, Sniednem, Mokrem 
i Spokoynem ofiaram waszym. 
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KAPITUŁA 30 
€ 3. O slubiech tak mężczyzny iako 
i niewiasty. 4. Chociażby była pod po- 
słuszeństwem Oyca, abo męża swego, 
abo i wdowa. 12. A iakie sluby miały 
być wypełnione a iakie nie. 


1. Ty wszytki rzeczy opowiedział Moiżesz 
synom Izraelskiem, tak iako mu był Pan roska- 
zał. 

2. Potym Moiżesz mowił tak do wszytkich 
przednieyszych każdego pokolenia synow Izra- 
elskich, Toć iest roskazanie Pańskie. 

3. Mąż iesliby co poslubił Panu, abo iżby 
sie nacz przysięgą obowiązał, niech nie łamie 
słowa swego, ale cokolwiek usty wyrzecze, to 
skutkiem niech wypełni. 

4. Ale niewiasta iesliżby co Panu poslubiła, 
a naczkolwiek sie przysięgą obowiązała w do- 
mu oycowskim czasu młodosci swey. 

5. Tesliby ociec dowiedziawszy sie o iey slu- 
bie i przysiędze, ktorą się nacz obowiązała, te- 
goby iey nie zabraniał, tedy iey wszytki sluby 
i przysięgi ktoremi się obowiązała, maią być 
wypełnione. 

6. Ale gdyby sie dowiedziawszy ociec iey 
zabraniał iey tego, tedy ony wszytki sluby 
i przysięgi ktoremi sie obowiązała wniwecz 
sie obrocą, a Pan iey odpusci kiedy iey to od 
oyca zabroniono. 

7. Także iesliby maiąc męża slub iaki uczy- 
niła, abo sie usty swymi w iaką przysięgę wda- 
ła. 

8. Gdyby sie tego dowiedział mąż iey, a w 
tym iey zarazem nic nie przekażał, tedy iey 
sluby i przysięgi pod ktore sie poddała, ma- 
ią wziąć swoy skutek. 

9. Alegdyby mąż dowiedziawszy sie bronił 
iey tego, wniwecz obroci slub iey w ktory sie 
wdała, a na co sie usty swemi obowiązała, a Pan 
iey odpuści. 

10. Ale slub każdey wdowy, abo tey co sie 
rozwiodła z mężem ktorymby sie obowiązała, 
ma być wypełniony. 

11. Lecz iesliby slubiła ieszcze za żywota 
męża swego, abo sie przysięgą obowiązała. 

12. Iesliżby mąż wiedząc to zamilczał a nie 
przekażał iey tego, tedy ony wszytki sluby 
i przysięgi pod ktore sie poddała maią wziąć 
swoy skutek. 

13. Wszakożiesliby mąż iey zarazem dowie- 
dziawszy sie bronił iey tego, tedy to na cokol- 
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wiekby sie ona obowiązała i slubiła, wniwecz 
sie obrocić ma, a Pan iey to odpusci, abowiem 
to od męża iest przekażano. 

14. Każdego slubu i każdey przysięgi około 
A postu, mąż iey może dopuscić, może też ono 
wniwecz obrocić. 

15. Ktory iesliby milcząc odednia do dnia 
nie bronił iey tego, tedy onych wszytkich iey 
slubow i przysiąg potwierdził a umocnił ie, 
abowiem milczał na on czas gdy sie tego do- 
wiedział. 

16. A iesliżby ie potym przekaził dowie- 
dziawszy sie, tedy iey karanie na sobie odnie- 
sie. 

17. Ataktyćsą ustawy ktore Pan Moiżeszo- 
wi roskazał miedzy mężem a żoną iego, miedzy 
OQycem a corką iego, poki ieszcze iest dziewka 
w młodosci swey w domu oyca swego. 


KAPITUŁA 31 
€ |. Bitwa z Madyanity. 7. Porażka 
ich, Krolow ich i Balaama. 11. Lupy 
zoney krainy. 20. Oczyścienie ich, sum- 
ma a dział ich. 28. Dań ktora na Pana 
przyść miała. 


1. Potym mowił Pan Moiżeszowi tymi sło- 
wy. 

2. Pomsci sie za syny Izraelskimi nad Ma- 
dyanitami, a potym do ludu twego przyłączon 
będziesz. 

3. A tak Moiżesz mowił do ludu w ty sło- 
wa, Niech miedzy wami sie zgotuią mężowie 
ku bitwie, aby wtargnęli do Madyanitow, a iż- 
by sie nad nimi pomscili krzywdy Pańskiey. 

4. A poszlicie z każdego pokolenia Izrael- 
skich synow na woynę po tysiącu. 

5. Obrani tedy są z woyska Izraelskiego po 
tysiącu mężow z każdego pokolenia, to iest 
dwanascie tysięcy ludzi godnych ku boiowi. 

6. Ktore Moiżesz wysłał na woynę z Fine- 
esem synem Eleazara Kapłana, Ajz naczyniem 
mieysca swiętego, ktory też z sobą wziął trąby 
ku trąbieniu. 

7. Ci tedy iako był Pan roskazał Moiżeszo- 
wi, zwiodszy bitwę z Madyanity pobili wszytki 
męszczyzny. 


AW Zydowskiem stoi, Utrapienie ciała. 
ATo możemy rozumieć o Skrzyni i o Wie- 
ku ubłagania, z trąbami ktore znamionuią ra- 
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8. * Przytym Madyańskie krole pomordo- 
wali miedzy inemi porażonemi ich, to iest, Ewi, 
Recem, Sur, Hur, i Rebe, pięć krolow Mady- 
ańskich, tamże też zamordowali mieczem Ba- 
laama syna Beorowego. 

9. I pobrali synowie Izraelscy w poyma- 
nie niewiasty Madyańskie i dziatki ich, bydła, 
i wszytki ich maiętnosci. 

10. A wszytki ich miasta w ktorych mięsz- 
kali, i wszytki 3 wsi ich popalili. 

11. I pobrali łupy wszytki, i plony tak zlu- 
du iako i z bydł. 

12. A odwiedli więźnie i z onemi plony 
i łupy do Moiżesza, i do Eleazara kapłana, 
i do wszytkiego zgromadzenia Izraelskiego do 
Obozu, na pola Moabskie, nad Iordanem prze- 
ciw Hierychu. 

13. Przeciwko ktorym Moiżesz z Eleaza- 
rem, i z inemi przednieyszymi z ludu, wyszli 
przed namioty. 

14. I rozgniewał sie Moiżesz na Hetmany 
woiska onego, na Rotmistrze i na Setniki, kto- 
rzy sie byli z oney bitwy wrocili. 

15. A rzekł do nich, Przeczescie wszytki 
niewiasty zostawili: 

16. Izaliż nie ty są ktore za radą Balaamową 
przywiodły Izraelity iż obrazili Pana, oną spra- 
wą około Fegor, za co było przyszło karanie 
na zgromadzenie Pańskie: 

17. A dla tegoż pomorduyciesz wszytki 
męszczyzny z dziateczek, i każdą niewiastę, kto- 
ra iedno poznała męża. 

18. Ale wszytki dzieweczki maluczkie, kto- 
re nie poznały mężow pozostawcie żywo so- 
bie. 

19. A wy sami zostańcie przed Obozem 
przez siedmi dni, ktorzyscie iedno kogo zamor- 
dowali, aboscie sie umarłego dotknęli, a bę- 
dziecie oczyscieni dnia trzeciego i siodmego, 
społu i z więźniami waszymi. 

20. Przytym oczyscicie wszytki szaty, 
i wszelki sprzęt skorzany, i wszytko coby 
z koziey sierści sprawiono było także i każde 
drzewiane naczynie. 

21. Tedy Eleazar Kapłan mowił tak do ry- 
cerstwa, ktorzy chodzili na woynę, Tać iest 


tunek i swpomożenie Boże gdiż im on sam 


dawał zwycięstwo. 
BAbo Dwory. 
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ustawa zakonna ktorą Pan roskazał Moiżeszo- 
wi. 

22. Złoto, srebro, miedź, żelazo, cynę 
i ołow. 

23. I wszytko co sie poleruie w ogniu wło- 
żywszy do ognia oczyscicie, a to wodą poswię- 
coną oczysciono będzie, ale to co sie od ognia 
psuie w wodzie upłoczecie. 

24. Sami też poprawszy szaty swe dnia 
siodmego będziecie czystemi, a potym wni- 
dziecie do namiotow. 

25. Tedy Pan mowił do Moiżesza tymi sło- 


26. TyiEleazar Kapłan, i Książęta każde- 
go pokolenia weźmicie poczet więźniow, tak 
ludzi iako i bydła, i summę łupu wszytkiego. 

27. Rozdzielże łupy miedzy ty ktorzy byli 
na woynie, i miedzy wszytko ine woysko. 

28. Zostawisz też Panu dań od mężow ry- 
cerskich ktorzy chodzili na woynę, to iest ied- 
no od piąci set, tak od ludzi, iako od wołow, 
tak od osłow, iako od owiec. 

29. Z połowice tych weźmiesz a oddasz Ele- 
azarowi Kapłanowi ku ofierze Panu. 

30. Ale z połowice synow Izraelskich weź- 
miesz iednę częsć z piącidziesiąt, tak od ludzi 
iako od wołow, tak od osłow iako i od owiec, 
i od wszytkiego bydła, a to oddasz Lewitom 
ktorzy maią pracą o Przybytku Pańskim. 

31. uczynił Moiżesz z Eleazarem Kapła- 
nem, tak iako to był Pan roskazał iemu. 

32. A nad to co rycerstwo rozebrali, przy- 
gnano było owiec sześć kroć sto tysięcy, sied- 
midziesiąt i pięć tysięcy. 

33. Wołow siedmidziesiąt i dwa tysiąca. 

34. Osłow szesćdziesiąt i ieden tysięcy. 

35. A zludzi to iest z dzieweczek nie znaią- 
cych męża, trzydziesci i dwa tysiąca. 

36. A tak połowica tego dana iest onym 
ktorzy chodzili na woynę, a dostało sie iem 
owiec trzy kroć sto tysięcy, trzydziesci i siedmi 
tysięcy i pięćset. 

37. Dani też ktorą Panu z owiec oddano, 
było szesćset siedmidziesiąt i pięć. 

38. Wołow sie im też dostało sześć i trzy- 
dziesci tysięcy, z ktorych przyszło dani Panu 
siedmidziesiąt i dwa. 

39. Dostało sie też iem Osłow trzydziesci 
tysięcy i pięćset, z ktorych też oddano na Pań- 
ską stronę szesćdziesiąt i iednego. 

40. Przytym dostało sie też na ich dział 
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ludu szesćnascie tysięcy, z ktorych Panu dani 
przyszło trzydziesci i dwoie. 

41. A tędań ktora na Pańską stronę przy- 
szła, podał Moiżesz Eleazarowi Kapłanowi, 
tak iako był Pan roskazał iemu. 

42. A potym w drugiey połowicy ktorą 
Moiżesz oddzielił synom Izraelskien od rycer- 
stwa co na woynie byli. 

43. Połowica ktora na zgromadzenie przy- 
szła, było owiec trzy kroć sto tysiąc, trzydziesci 
i siedmi tysiąc i pięć set. 

44. Wołow trzydzieści i sześć tysięcy. 

45. Osłow trzydziesci tysięcy i pięć set. 

46. A zludu szesćnascie tysięcy. 

47. A z tey połowice synow Izraelskich 
brał Moiżesz od piącidziesiąt po iednemu, tak 
z ludzi iako i z bydł, ktore oddał Lewitom tym 
co mieli pracą o Przybytku Pańskim, tak iako 
to był Pan samemu Moiżeszowi roskazał. 

48. Tedy przyszli Hetmani woyska, Rot- 
mistrze i setnicy do Moiżesza. 

49. I mowili do niego, My służebnicy 
twoi obliczylichmy rycerstwo nam poruczone 
a wszyscy są spełna. 

50. A tak chcemy oddać Panu dary, ia- 
ko ktory dostał klenotow złotych, Zapony, 
Manuele, Pierścienie, Nausznice, i Lańcusz- 
ki, abychmy tak sobie Pana ubłagali. 

51. Tedy Moiżesz i Eleazar Kapłan odbie- 
rali od nich złoto i wszytki klenoty z niego 
uczynione. 

52. Ktorego złota oddanego Panu od Rot- 
mistrzow i od setnikow, była waga szesćnascie 
tysięcy syklow, siedmi set i pięćdziesiąt. 

53. Abowiem rycerstwo roschwytali byli 
nie mało tego miedzy sobą. 

54. Ktorezłoto wziąwszy Moiżesz i Eleazar 
Kapłan od Rotmistrzow i od setnikow, wnie- 
sli ie do Przybytku zgromadzenia, aby było 
pamiątką synow Izraelskich przed Panem. 


KAPITUŁA 32 
€ 1.y.15. Prośba i żądanie Rubenitow 
i Gadytow i połowicę pokolenia Ma- 
nassesowego o osiadłość za lordanem 
ku Wschodu słońca. 6. Z kąd Moiżesz 
barzo sie rozgniewał na nie. 10. Uka- 
zuie iem gniew Pański. 13. I przyczynę 
przecz sie tak długo po puszczy tuła- 
li. 20. A wszakoż im tego pozwala ied- 
no pod umową pewną. 33. Dziedzic- 
twa ich. 34. Miasta od nich pobudowa- 
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ne. 


1. Asynowie Ruben i synowie Gad mieli 
wielką liczbę bydł, i gdy baczyli grunt ziemie 
Iazer, i Galaad, iż było miesce po temu ku cho- 
waniu bydł. 

2. Tedy oni przyszli a mowili do Moiże- 
sza i do Eleazara Kapłana, i do Książąt wszego 
zgromadzenia temi słowy. 

3. Ziemia Atarot, Dybon, lazer, Nemra, 
Hesebon, Eleale, Saban, Nebo, i Beon. 

4. Są ziemie ktore Pan poddał pod moc 
zgromadzeniu Izraelskiemu, i są przenaczyst- 
sze ku chowaniu bydła, a my służebnicy twoi 
mamy bydł dosyć. 

5. Dokładali też i tego, Prosimy tedy iesli- 
żechmy łaskę znaleźli przed tobą, postąp nam 
służebnikom swym ziemie tey ku mieszkaniu, 
a nie prowadź nas za lordan. 

6. Tedy Moiżesz odpowiedział synom Gad 
i synom Rubenowym, A więcby bracia waszy 
mieli walczyć, a wybyscie tu zostać mieli: 

7. Przeczże tak czynicie złą mysl Izraelitom, 
iżby nie chodzili do ziemie ktorą im Pan dał: 

8. Takci czynili oycowie waszy gdym ie po- 
słał z Kadesbarne, ku przeszpiegowaniu zie- 
mie tey. 

9. * Ktorzy gdy przyszli ku potokowi Esz- 
kol, wyszpiegowawszy onę ziemię z trwożyli 
serca synow Izraelskich, aby nie chodzili do 
ziemie iem od Pana daney. 

10. * Stąd sie Pan rozgniewał, a przysiągł 
tymi słowy. 

11. Ludzie ci ktorzy z Egiptu wyszli maiąc 
więcey niż dwadziescia lat, nieoglądaią ziemie 
tey ktoram ia zaslubił pod przysięgą Abraha- 
mowi, Izaakowi, i lakobowi, abowiem do koń- 
ca przy mnie statecznie trwać nie chcieli. 

12. Tylko Kaleb syn lefonow Cenizeyski, 
i lozue syn Nunow, ktorzy sie przeciwko mnie 
zachowali statecznie. 

13. Takci sie był Pan rozgniewał na Izra- 
elity, a dopuscił sie im tułać po puszczy przez 
czterdziesci lat, aż potym poginął wszytek na- 
rod onych ktorzy zgrzeszyli przed oczyma Pań- 
skiemi. 

14. Aotoi wy zostaliscie po oycoch swych, 


 Wyższey.13:24. 
TWyzszey.14:28. i 26:65. 
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A wychowańcy ludzi złosliwych, abyscie iesz- 
cze więcey przyczynili gniewu Pańskiego na 
Izraelczyki. 

15. Boiesliż sie odwrocicie od niego, tedyć 
ie zadzierży dłużey na tey puszczy, a tak wy 
wszytek ten lud potracicie. 

16. Potym oni przystąpiwszy bliżey knie- 
mu rzekli, My tu i obory bydłu naszemu, i mia- 
sta dziateczkam naszym pobuduiemy. 

17. A wszakoż sami poydziemy zbroynie 
przed Izraelczyki, aż ie doprowadziemy na 
mieysce ich, a dziateczki nasze będą mieszkać 
w mieściech obronnych, iżby bespiecznieysze- 
mi byli od ludu mieszkaiącego w tey ziemi. 

18. A tak my nie drzewiey sie do domu 
wrocimy, aż z synow Izraelskich prziydzie każ- 
dy do dziedzictwa swego. 

19. I nie chcemy iuż z niemi mieć za lorda- 
nem dziedzictwa i gdzie daley, abowiem dzie- 
dzictwo nasze trefiło sie nam na tę stronę Ior- 
danu ku Wschodu słońca. 

20. Do ktorych tak rzekł Moiżesz, * lesliż 
tak uczynicie iż będziecie gotowi zbroyno iść 
na walkę przed oblicznoscią Pańską. 

21. A wszyscy zbroynie poydziecie za lor- 
dan przed oblicznoscią Pańską, ażby wypędził 
nieprzyiacioły swoie od oblicza swego. 

22. Tak iżby iuż ziemia ona poddana by- 
ła Panu, tedy sie potym wrocicie a zostanie- 
cie przed Panem i przed Izraelity niewinne- 
mi, a będziecie iuż mieć dziedzicznie ziemię tę 
przed Panem. 

23. Ale iesli tak nieuczynicie, wiedzciesz 
iżescie wy przeciw Panu zgrzeszyli, a iż za 
grzech swoy na sobie odniesiecie pomstę. 

24. Pobuduyciesz tedy dziateczkam wa- 
szym miasteczka i obory dla bydł waszych, ied- 
no czyńcie temu dosyć coscie obiecali. 

25. Tedy synowie Gad i synowie Ruben 
odpowiedzieli Moiżeszowi, Uczynią wszytko 
służebnicy twoi co iedno roskazuiesz pan nasz. 

26. Dziateczki nasze, i żony nasze, stada 
i wszytki bydła nasze pozostaną tu w mieściech 
Galaad. 

27. Ale my wszyscy służebnicy twoi 
ubrawszy sie we zbroię poydziem na wal- 
kę przed Panem, iako ty nam pan nasz 


ADrudzy wykładaią przydatkiem abo po- 


tomstwem. 


*Tozue.1:13. 
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Kap. 33. 


roskazuiesz. 

28. $ Tedy Moiżesz roskazał o nich tym 
sposobem Eleazarowi Kapłanowi, i lozue sy- 
nowi Nunowemu, i Książętom pokolenia Izra- 
elskiego. 

29. Iesliż z wami poydą za Iordan synowie 
Gad i synowie Ruben, będąc gotowi ku bo- 
iowi przed Panem, a byłaby ziemia pohołdo- 
wana przez was, tedy iem dacie w dziedzictwo 
ziemię Galaad. 

30. Ale iesliż zbroynie nie poydą z wami, 
tedy niechay z wami maią dział w ziemi Cha- 
naneyskiey. 

31. Tedy Gadytowie i Rubenitowie odpo- 
wiedzieli, Tak iako nam Pan roskazał służeb- 
nikom twym, tak uczyniemy. 

32. Oto my poydziemy zbroyni przed Pa- 
nem do ziemie Chananeyskiey, aby dziedzic- 
two ktorechmy wzięli na tę stronę lordanu 
przy nas zostało. 

33. Atak Moiżesz dał synom Gad, synom 
Ruben, i połowicy pokolenia Manassesowe- 
go syna lozefowego, krolestwo Sehona Krola 
Amoreyskiego, i krolestwo Og Krola Basan zie- 
mię i z miasty, tak iako w około granice miały. 

34. A przetoż synowie Gad oprawili Dy- 
bon Atarot, Aroer. 

35. Rot, Sofam, lazer, legbaa. 

36. Betnemera, Betaran, miasto obronne, 
i obozy dla bydł. 

37. Synowie zasię Ruben oprawili Hese- 
bon, Eleale, i Karyataim. 

38. Nebo i Baalmeon, odmieniwszy iem 
imiona, także Sabama, A dali imiona miastom 
tym ktore zoprawiali. 

39. Przytym synowie Machir t ktorzy po- 
szli od Manassesa, wtargnęli w Galaad i wzięli 
ie, zkąd Amoreyczyki tam mieszkaiące wygna- 
li. 

40. Atak Moiżesz dał Galaad Machirowi 
synowi Manassesowemu, i tamże on mieszkał. 

41. Potym też lair syn Manassesow wtar- 
gnął a pobrał wsi ich, ktore przezwał 5 Hawot 
Tair. 

42. Także też i Nobe wtargnął a podbił 


pod sie Kanat z iego wsiami, ktore przezwał 


B'To iest twierdze abo Zamki. 


STozue.4:12. 
"W.5.Mo.3:12. Iozue.13:8. i 22:4. 
TW.1.Mo.50:23. 
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Nobe od swego imienia. 


KAPITUŁA 33 
€ 1. Stanowiska z namioty. 42. Synow 
Izraelskich na puszczach. 38. Smierć 
Aaronowa. 51. Roskazano aby wygła- 
dzono wszytki Chananeyczyki. 54. A 
iako ziemia ich losem miedzy nie mia- 


ła być podzielona. 


1. Toć są stanowiska Synow Izraelskich 
ktorzy wyszli z ziemie Egiptskiej z hufy swemi, 
za prowadzeniem Moiżesza i Aarona. 

2. I pisał Moiżesz ich przechody i stanowi- 
ska, tak iako mu był Pan roskazał, ktore ty są 
podług ich ciągnienia. 

3. - Wyszli synowie Izraelscy z * Rameses 
dnia piętnastego miesiąca pierwszego naza- 
iutrz po dniu wielkonocnem, z wielką moż- 
nością przed oblicznoscią wszytkich Egiptcy- 
anow. 

4. Tedy Egiptcyanie pogrzebali ony wszyt- 
ki ktore Pan miedzy niemi pomordował, to 
iest wszytki pierworodne, gdzie też Pan po- 
mscił sie i nad bogi ich. 

5. A przetoż wyszedszy Izraelitowie z Ra- 
meses, zatoczyli oboz w Sokot. 

6. " A ruszywszy sie z Sokot, rozbili namio- 
ty w Etam, ktore mieysce iest na granicach od 
Puszczey. 

7. Wyszedszy też z Etam, obrocili sie do ? 
Fihachirot, ktore iest przeciw Baalsefon, a roz- 
bili namioty w Magdale. 

8. A wyszedszy z Fihachirot, * przeszli 
przez pośrzodek Morza na puszczą, gdzie mie- 
li trzy dni chodu przez onę puszczą © Etam, 
i położyli sie z namioty w Mara. 

9. Potym wyszedszy z D Mara, $ przyszli do 


ARameses iest imię miasta, ale ini okolicz- 
ni sądziedzi zwali ie Gosen. 

B'To mieysce o ktorym tu powieda iest do- 
lina podle Morza Czerwonego, kędy gdy byli, 
mieli przed sobą Morze, a po prawey i po le- 
wey stronie gory, a tuż za sobą Egiptcyany. 

CEtam iest granica wielkiey puszczey Sur 
nad Czerwonem Morzem. 

DMara i Elim, są częsci puszczey Sur. 


"W.2.Mo.12:37. 
1W.2.Mo.13:20. 
1WV.2.Mo.14:22. 
ŚW.2.Mo.15:27. 
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Elim, gdzie było dwanaście studzien i siedmi- 
dziesiąt palm, i tamże się położyli z obozem. 

10. A odszedszy z Elim, rozbili namioty 
nad Morzem Czerwonem. 

11. Wyszedszy też od Morza Czerwonego, 
j położyli sie z obozem na puszczy Syn. 

12. Ruszywszy sie potym z puszczey Syn, 
położyli sie z namioty w * Dafka. 

13. A wyszedszy z Dafka, rozbili namioty 
w Alus. 

14. Odszedszy też z Alus, rozbili namioty 
w ” Rafidym, gdzie tam wody nie miał lud ku 
piciu. 

15. A ruszywszy sie z Rafidym, * zatoczyli 
oboz na puszczy © Synai. 

16. $ Z tamtąd odszedszy z puszczey Synai, 
położyli sie z namioty w Kibrot hataawa. 

17. Aodszedszy z Kibrot hataawa, zatoczy- 
li oboz w Haserot. 

18. Potym wyszedszy z Haserot, położyli 
sie z namioty w Retma. 

19. Iwyszedszy z Retma, rozbili namioty 
w Remmonfares. 

20. Ruszywszy się też z Remmonfares, roz- 
bili namioty w Lebna. 

21. A odszedszy z Lebna, zatoczyli oboz 
w Ressa. 

22. Potym wyszedszy z Ressa, położyli sie 
z obozem w Cehelata. 

23. Iwyszedszy z Cehelata, rozbili namioty 
na gorze Sefer. 

24. A ruszywszy sie z gory Sefer, położyli 
oboz w Harada. 

25. Aodszedszy z Harada, rozbili namioty 
w Macelot. 

26. Potym idąc z Macelot, postawili na- 
mioty w Tahat. 


Eyszytka ona puszcza ktora iest od Morza 
Czerwonego aż do gory Synai, tedy ią zową 
Syn. O czym patrz wyższey.13.k:22. 

FTy trzy miasta Dafka, Alus, i Rafidim, są 
częsci puszczey Syn. 

Gorę tę zową też Agar, Tur, Syna, a częsć 
iednę ktora sie ciągnie od Poludnia ku Pułno- 
cy, tedy zową Horeb, a nawyzszy iey wierzch 
ku ziemi uda, tedy zową Synai. 


'W.2.Mo.16:1. 
Tw.2.Mo.17:1. 
*W.2.Mo.19:1. 
$Wyższey.11:35. 113:1. 
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27. Wyszedszy zasie z Tahat, położyli sie 
z obozem w Tare. 

28.  Ruszywszy sie też z Tare postawili na- 
mioty w Metka. 

29. Odszedszy z Metka, położyli sie z na- 
mioty u Hesmona. 

30. A idąc z Hesmona, zatoczyli oboz 
w Moserot. 

31. A wyszedszy też z Moserot, położyli sie 
z obozem w Beneiaakan. 

32. A ruszywszy oboz z Beneiaakan, rozbi- 
li namioty w Horgadgad. 

33. Odszedszy potym z Horgadgad, rozbi- 
li namioty w Iotbata. 

34. Z lotbata potym idąc, zatoczyli oboz 
w Hebrona. 

35. A odszedszy z Hebrona, stanęli z na- 
mioty w Aziongaber. 

36. Idąc zasie z Aziongaber, stanęli z obo- 
zem na puszczy Syn, ktore iest Kades. 

37. * I wyszedszy z Kades, położyli sie 
z namioty na gorze Hor, na granicach ziemie 
Edomskiey. 

38. * Tedy Aaron Kapłan wszedł na go- 
rę Hor z roskazania Pańskiego, tamże umarł 
czterdziestego roku po wysciu Synow Izrael- 
skich z Egiptskiey ziemie, dnia pierwszego Mie- 
siąca piątego. 

39. A miał Aaron sto dwadziescia i trzy 
lata gdy umarł na gorze Hor. 

40. $ Potym Chananeyski Krol w Arad 
usłyszał iż ciągnie lud Izraelski, a ten miesz- 
kał ku południu w ziemi Chananeyskiey. 

41. Zatym sie oni ruszywszy z gory Hor, 
rozbili namioty w Salmona. 

42. Wyszedszy potym z Salmona, zatoczyli 
oboz w Funon. 

43. / Aodszedszy z Funon, rozbili namioty 
w Obot. 

44. Aidącz Obot, położyli sie w leabarym 
na granicach Moabskich. 

45. Ruszywszy sie też z leabarym, posta- 
wili namioty w Dibongad. 

46. Tam idąc z Dybongad, położyli sie 


w Helmondeblataim. 


"W.5.Mo.10:6. 

TWyszey.20:22. 

*Wyszey.20:25. W.5.Mo.32:50. 
*Wyszey.21:1. 

"Wyszey.21:10. 
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47. Awyszedszy z Helondeblataim, stanęli 
z obozem na gorach " Abarym ku Nabo. 

48. Tedy wyszedszy z gor Abarym, poło- 
żyli sie na polach Moabskich, nad lordanem 
ku Ierychu. 

49. Tamże założyli oboz nad lordanem 
u Betyesimot, aż do Abelsatym na polach Mo- 
abskich. 

50. Na ktorych polach nad Iordanen ku 
lerychu mowił Pan z Moiżeszem tymi słowy. 

51. Mow do Izraelczykow a powiedz iem 
to, Gdy przeydziecie za lordan, a wnidziecie 
do ziemie Chananeyskiey. 

52. Tedy wszytki tam mieszkaiące w oney 
ziemi precz wypędźcie, a poborzcie wszytki 
ich bałwany, i obrazy ryte, przytym i wszytki 
ich kaplice zobalaycie. 

53. | Z tamtąd tedy wypędziwszy wszytki 
mieszkaiące, sami w niey mieszkać będziecie, 
abowiemen wam dał w osiadłosć ziemię tę. 

54. Atak posiędziecie ziemię podzieliwszy 
ią losem miedzy sie według domow waszych, 
a gdzie ich więcey będzie, tedy im też więczszy 
dział dacie, gdzie ich zasie mniey, tedy mniey- 
sze dziedzictwa brać maią, A ktore mieysce 
losem na ktorego przypadnie, aby sie został 
przy tym, rozdzieliwszy osiadłosć na domy po- 
kolenia każdego. 

55. Aleiesliż nie wypędzicie precz mieszka- 
iących w tey ziemi, oni ktore z nich pozostawi- 
cie będą iako żądła w oczoch waszych, a iako 
ciernie bokow waszych, i będą was trapić w zie- 
mi w ktorey osiędziecie. 

56. A to com ia z niemi umyslił uczynić, 
tedy to wam uczynię. 


KAPITUŁA 34 
€ 2. Granice ziemie Chananeyskiey. 
14. Dział Rubenitow i Gadytow. 
17. Imiona tych ktorzy dzielili ziemię. 


1. Potym Pan rzekł do Moiżesza tymi sło- 
2. Roskaż synom Izraelskim a tak powiedz 


iem, Gdyż iuż wnidziecie do ziemie Chananey- 
skiey, ktorać ziemia w granicach swych przy- 


Fi gory ktore idą od Moabitow ku gorze 
Galaad, tedy dzielą Amoreyczyki od Amo- 
nitow, ktorych wierzchy nawyzsze nazywaią 


Fasga i Nabo. 
TW.5.Mo.7:2. lozue.l1:11. 


Kap. 35. 


idzie wam w dziedzictwo. 

3. A Tedy granica wasza ku południu bę- 
dzie od puszczey Syn aż do granic Edomskich, 
ktora granica południowa poydzie od Morza 
Słonego ku Wschodu słońca. 

4. Granica też wasza od Południa będzie 
obwiedziona do Mahaleakrabim, i poydzie aż 
ku Syn, a doydzie koniec iey od Południa do 
Kadesbarne, a z tamtąd sie będzie ciągnąć aż 
do wsi Adar, bieżąc aż ku Asmon. 

5. Od Asmon zasie zakrąży sie aż do rzeki 
Egiptskiej, a stanie aż u morza. 

6. Zachodnią też granicę będziecie mieć 
Morze wielkie, ktore was iuż za graniczy od 
Zachodu. 

7. Granica też Pułnocna ta będzie od Mo- 
rza wielkiego, powiedziecie granicę swą do go- 
ry © Hor. 

8. Potym od gory Hor poydą granice wa- 
sze tędy gdzie chodzą do D Hemat, a będą sie 
kończyć aż u Sedada. 

9. Granica też ta będzie wiedziona aż do 
Zefronu, i dokończy sie aż u wsi Enan, a tę 
będziecie mieć granicę Pułnocną. 

10. Granicę też od Wschodu powiedźcie 
od wsi Enan aż ku * Sefama. 

11. Od Sefama poydziecie granicą ku Re- 
blata od Wschodu Ain, a ta granica poydzie ku 
stronie * Morza Cyneret na Wschod słońca. 

12. A granica ta prziydzie aż ku lordanu, 
kończąc sie aż u Morza Słonego, a wedle gra- 
nic tych ziemia wasza ze wsząd ograniczona 


B 


AZiemia wasza od strony Południowey 
poydzie od Morza Słonego, ktore iest ku 
Wschodu słońca aż do Morza Egiptskiego na 
Zachod, a to idącokoło Kadesi około Idume- 
ey. 

B'[o Morze zową Mediteranneum. 

CHor ta gora nie iest ona na ktorey umarł 
Aaron, ale iest blisko Tyru i Sydonu, aiest czę- 
scią iedną Libanu, ktora sie ciągnie ku morzu. 

D-Ty przezwiska Hemat i Sedada, znamio- 
nuią mieysca zacnieysze, ktore są na końcu 
granice Galileyskiey wyższey ku Pułnocy od 
Zachodu ku Wschodowi. 

ESefama iest na brzegu lordanu, ku mia- 
stu ktore zową Cesarea Filipowa. 

FTo Morze ktore zową ieziorem Geneza- 
ret. 


'lozue.15:1. 
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będzie. 

13. Tedy Moiżesz roskazał Izraelitom tak 
do nich mowiąc, Tać iest ziemia ktorą losem 
otrzymacie, ktorą roskazał Pan rozdać dziewię- 
ciorgu pokoleniu, i połowicy dziesiątego. 

14. Abowiem pokolenie synow Ruben, 
wzięli sobie dziedzictwo podług domow oy- 
cow swych, także pokolenie Gad wedle do- 
mow oycowskich, i połowica pokolenia Ma- 
nasse iuż wzięli dziedzictwo swoie. 

15. Dwoie pokolenie i połowica trzeciego 
wzięli dziedzictwo swe z tey strony lordanu 
ku Ierychu od wschodu słońca. 

16. I mowił Pan do Moiżesza tymi słowy. 

17. * Tyćsą imiona mężow ktorzy wam po- 
dzielą ziemię, pierwszy Eleazar Kapłan, i lozue 
syn Nunow. 

18. Weźmiecie też po iednemu Książęciu 
z każdego pokolenia, ktorzy też dzielić będą 
ziemię. 

19. Ktorych Książąt ty są imiona, z poko- 
lenia luda, Kaleb syn lefonow. 

20. Z pokolenia synow Symeon, Samuel 
syn Ammiudow. 

21. Z pokolenia Beniamin, Elidad syn Cha- 
selonow. 

22. Z pokolenia Dan, Buki syn Ioglonow. 

23. Zsynow Ilozefowych z pokolenia Ma- 
nasse, Haniel syn Efodow. 

24. Książę z pokolenia synow Efraim, Ka- 
muel syn Seftanow. 

25. Książę z pokolenia Zabulon, Elizafan 
syn Farnachow. 

26. Książę z pokolenia Synow Izaschar, 
Faltyel syn Ozanow. 

27. Książę synow z pokolenia Aser, Ahiud 
syn Salomiego. 

28. Książę z pokolenia Neftali, Fedael syn 
Ammiudow. 

29. Acić są ktorym Pan roskazał aby po- 
dzielili dziedzictwa synom Izraelskim w ziemi 


Chananeyskiey. 


KAPITUŁA 35 
€ 2. Miasta Lewitom oddane. 6. Mia- 
sta ucieczki. 15. A dla iakich mordow 
są nadane. 16. Prawo około mężoboy- 
stwa. 30. Swiadectwo iednego nic nie 
ważne. 


ozue.14:1. 
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1. I mowił Pan do Moiżesza na polach mo- 
abskich nad Iordanem ku lerychu tymi słowy. 

2. / Roskaż Izraelitom, aby z dziedzictwa 
ktore otrzymaią nadali miasta Lewitom ku 
mieszkaniu, a oddacie też iem i przedmiescia 
około miast. 

3. Itakże będą mieć miasta ku mieszkaniu, 
a przedmiescia ich będą im ku chowaniu bydła, 
i maiętnosci ich, i wszytkich dobytkow. 

4. Ty przedmiescia około miast ktore Le- 
witom dacie za mury mieysckiemi, tedy będą 
na tysiąc łokiet wszędy około. 

5. I rozmierzycie od miasta ku wschodu 
słońca dwa tysiąca łokiet, ku stronie Południo- 
wey dwa tysiąca łokiet, ku Zachodu dwa tysią- 
ca, ku Pułnocy dwa tysiąca łokiet, tak iż miasto 
w pośrzodku będzie: A toć będą przedmiescia 
ich około miast. 

6. " A miedzy tymi miasty ktore Lewitom 
dacie, szesć ich będą dla ucieczki, ktore na to 
dacie aby tam uciekali zabijacze, a nad ty od- 
dacie im czterdziesci miasteczek i dwie. 

7. Tak iż wszytkich miast ktore Lewitom 
dacie, będzie czterdziesci i ośmi, i przedmiescia 
ich. 

8. A tych miasteczek ktore im z dziedzic- 
twa synow Izraelskich oddacie, im kto więcey 
trzymać będzie, tym też iem więcey da, a im 
kto mniey mieć będzie, tym też mniey da, aby 
każdy wedle swey osiadłosci udzielił Lewitom 
z miast swych. 

9. Potym Pan rzekł do Moiżesza w ty sło- 
wa. 
10. * Tak mowi do synow Izraelskich, Gdy 
przeszedszy za Iordan przyidziecie do ziemie 
Chananeyskiey. 

Il. Postanowcie sobie miasta ktoreby wam 
były dla * ucieczki, gdzie będą uciekać zabija- 
cze, ktorzyby z nieobaczenia zabili człowieka. 

12. Aty miasteczka będą wam ucieczką dla 
powinowatych zabitego, aby ten co zabił nie 


A'Tak to mamy rozumieć, iż żaden złoczyń- 
ca nie miał ucieczki do tych to miast, iedno 
ktoryby z nieobaczenia kogo zabił aby sie tam 
przechował przez ten czas ażby dostateczna 
wiadomość była o onym uczynku, aby niebył 
zabit od przyiacioł zabitego. 


'lozue.21:2. 
TW.5.Mo.4:41. Iozue.21:3. 
FW.5.Mo.19:2. lozue.20:2. 
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był też zabit, ażby pierwey przed zgromadze- 
niem stanął na sąd. 

13. Ty tedy miasteczka ktore nadacie dla 
ucieczki, szesć ich będą miedzy wami. 

14. Z ktorych będą trzy z tę stronę lorda- 
nu, a trzy w ziemi Chananeyskiey, miasta ku 
uciekaniu. 

15. Do ktorych szesci miast tak Izraelczycy 
iako i goscie, i przychodniowie z wami miesz- 
kaiący uciekać sie będą, aby każdy ktożkolo- 
wiekby człowieka z nieobaczenia zabił, do nich 
sie schronił. 

16. Ten ktoryby żelazną bronią kogo ude- 
rzył, ażby umarł, ten iest mężoboyca, a przetoż 
taki morderz ma też i sam umrzeć. 

17. Aiesliby kto maiąc w rękach kamień 
zabił im kogo, ten iest mężoboyca i ma umrzeć 
morderz takowy. 

18. Także ktoby kogo iakimkolwiek drew- 
nem uderzył ażby umarł, mężoboyca iest, a ta- 
ki zabiiacz ma umrzeć. 

19. Powinowaty zabitego, ma zabić mężo- 
boycę, tam gdziekolwiekby sie iedno z nim 
potkał może go zabić. 

20. Aiesliżby go z nienawisci popchnął, 
abo nań z nasady cisnął tak iżby umarł. 

21. Abo iżby z wasni zabił go swą ręką, ta- 
kowy zabiiacz ma umrzeć, gdyż iest mężoboy- 
ca, i gdzieby go mogł znalesć powinowati za- 
bitego tedy go zabić może. 

22. Aleiesliby kto z trefunku okrom wa- 
sni kogo popchnął, abo z niebaczenia na kogo 
czym cisnął. 

23. Abo iżby iakim kamieniem z niechce- 
nia na kogo rzucił, ktoryby nań padszy zabił 
go, a onby mu niebył nieprzyiacielem, aniby 
mu myslił nic złego. 

24. Tedy zgromadzenie miedzy tym co za- 
bił, i miedzy powinowatym zabitego, według 
tego prawa rozsądek uczynić maią. 

25. A ma zgromadzenie uczynić wolnym 
morderza onego, z rąk powinowatego czło- 
wieka zabitego, i przeprowadzą go do miasta 
ucieczki iego, gdzie był uszedł. Tamże będzie 
mieszkał aż * do śmierci nawyzszego kapłana, 
ktory iest pomazan oleiem świętym. 

26. Aleiesliżby mężoboyca wyszedł za gra- 


BTo znamionuie śmierć Pana Krystuso- 
wę, przez ktorą wierni nabywaią wolnosci od 
czarta, od piekła i od śmierci. 


Kap. 36. 


nice z miasta ucieczki swoiey, kędy był uciekł. 

27. A tam zagranicą powinowaty zabitego 
potkawszy zabił go, tedy nic winien nie będzie. 

28. Abowiem ma mieszkać w miescie 
ucieczki swey, aż do śmierci nawyzszego ka- 
płana, skąd sie potym po iego śmierci do swey 
ziemie a osiadłosci wrocić ma. 

29. A tak prawa ty sądowe zachowywać 
macie miedzy sobą i potomstwach waszych, 
gdziekolwiek iedno mieszkać będziecie. 

30. Ktokolwiekby człowieka iakiego zabił, 
tedy mężoboyca na powieść świadkow ma być 
zabit, łeć świadectwo iednego, o głowę isć nie 
może. 

31. Odmężoboyce pieniędzy za głowę brać 
nie będziecie, ktory iż zasłużył gardło, tedy ma 
umrzeć. 

32. Od tego też ktory uszedł do miasta 
ucieczki swoiey, nie macie brać nagrody żeby 
sie przed czasem do ziemie swey wrocić miał, 
niżby umarł nawyzszy kapłan. 

33. Byście nie splugawili ziemie w ktorey 
będziecie, abowiem ziemia ta krwią splugawio- 
na bywa, a nie bywa oczyściona od krwie na 
nię wylaney, iedno krwią tego ktory ią wylał. 

34. Nie będziecie tedy plugawić ziemie 
w ktorey mieszkać macie, kędy też i ia mieszkać 
będę. Abowiemem ia Pan iest, ktory mieszkam 
miedzy syny Izraelskimi. 


KAPITUŁA 36 
€ Napominanie około dziedzictwa co- 
rek Salfaadowych. 7. Ustawa około 
małżeństwa. 9. Dziedzictwa nie maią 
być przenaszane z iednego pokolenia 
na drugie. 


1. Tedy mężowie przednieyszy pokolenia 
Galaad Syna Machir, syna Manasessowego 
z pokolenia Iozefowego, zeszli sie do Moiżesza, 
i do Książąt domow Izraelskich, i mowili tak 
do nich. 

2. Tobie panu memu roskazał Pan abyś lo- 
sem podał ziemię w dziedzictwo Synom Izra- 
elskim. " A nad to Pan roskazał tobie panu 


Wyższey.27:1. Iozue.17:3. 
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memu, abyś oddał dziedzictwo brata naszego 
Salfaada, corkom iego. 

3. Ty iesliżby za ine Izraelity niż za męże 
z pokolenia swego szły za mąż, tedy ich dzie- 
dzictwo odeydzie od domu oycow naszych, 
a wnidzie do onego pokolenia z ktorego ie 
zpoymuią: A także z losu dziedzictwa naszego 
ubędzie. 

4. Gdy potym prziydzie rok wolnosci sy- 
nom Izraelskim, ich dziedzictwo ktore od na- 
szey oyczyzny odeszło, będzie przyłączone ku 
dziedzictwu pokolenia do ktorego szły za mąż. 

5. Tedy Moiżesz Izraelitom z roskazania 
Pańskiego tak odpowiedział, Dobrze mowi 
pokolenie lozefowo. 

6. Atak toć iest roskazanie ktore około co- 
rek Salfaadowych Pan opowiedział, Poydą za 
mąż wedle woley swoiey, tylko aby szli w dom 
pokolenia oyca swego. 

7. Abysie tak dziedzictwo Izraelitow nie 
wnosiło z pokolenia na pokolenie gdy każdy 
z synow Izraelskich przyłączać sie będzie ku 
dziedzictwu oycow swych. 

8. Każda dziewka ktora dziedzicką zosta- 
wa z ktoregożkolwiek pokolenia Izraelskiego, 
poydzie za mąż za kogożkolwiek z domu i po- 
kolenia oyca swego, iżby zostały dziedzictwa 
Izraelskie w domach oycow ich. 

9. A dziedzictwa z iednego pokolenia na 
drugie przenaszane nie były, ale każdy z poko- 
lenia synow Izraelskich został przy dziedzic- 
twie swoiem. 

10. Tedy Salfaadowe corki wszytkiemu te- 
mu dosyć uczyniły co Pan roskazał Moiżeszo- 
wi. 

1. A tak Mahala, Tersa, Hegla, Melcha, 
Noa, corki Salfaadowe szły za mąż za stryiecz- 
ną bracią swoię. 

12. Izostały żonami onych ktorzy byli zpo- 
kolenia synow Manassesa syna lozefowego, 
A także ich dziedzictwo zostało w pokoleniu 
oyca ich. 

13. Atyćsą przykazania i prawa ktore Pan 
roskazał Izraelitom przez Moiżesza na polach 
Moabskich nad Iordanem ku lerychu. 


KSIĘGA 5. 


Piąte Księgi Moiżeszowe / 
ktore po Grecku zową 
Deuteronomion 


Argument. 


€ Ty Księgi zamykaią w sobie oznaymienie zakonu, powtorzonego przez Moiżesza na po- 
lach Moab nad Iordanem, czterdziestego roku po wyściu ludu z Egyptu. A przyczyna była 
tego wtorego oznaymienia, iż wszyscy ktorzy przed tym słyszeli on pirwszy przy gorze Synai, 
pomarli byli odedwudziestu lat i wyzszey dla niedowiarstwa swego, oprocz Iozuego i Kale- 
ba, ktorzy z onego pocztu pozostali, Iako o tym stoi napisano w księgach.4.Moiż.14.ka. Tytuł 
abo przezwisko tych ksiąg iest Deuteronomion, Ktore słowo iest Greckie, a znamionuie wto- 
ry Zakon. Nie iżby tu sprawa miała być o iakim inszym zakonie, nad on pirwszy ktory iest 
dan od samego Pana Boga na gorze Synai. Ale iż znowu iest obiawiony, i oznaymiony, iakoby 


więc nowym miał być Zakonem. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Moiżesz krociuchno przypomina 
co sie miedzy ludem działo, od wyscia 
z Oreb aż do Kadesbarne. 9. Obiera- 
nie i urząd przełożonych. 22. Posłanie 
i sprawa szpiegierzow. 27. Szemranie 
ludu. 44. I pomsta nad nimi. 


1. Tusie poczyna rzecz, ktorą czynił Mo- 
iżesz do wszytkich Izraelytow za lordanem, 
na niektorey rowninie w puszczy przeciw Mo- 
rzu Czerwonemu, miedzy Faran, Tofel Laban, 
Haserot, i Dyzahab. 

2. Aiest iedennascie dni chodu od Oreb 
przez gory Seyr aż do Kadesbarne. 

3. Atak roku czternastego, dnia pierwsze- 
go, A Miesiąca iedennastego opowiedał Mo- 
iżesz Izraelitom wszytko to co mu był Pan do 
nich roskazał mowić. 

4. _ Gdy poraził Seona krola Amoreyskie- 
go mieszkaiącego w Esebon, i Og Krola Bazan, 
ktory mieszkał w Astarot w Edrei. 

5. Tedy za lordanem w ziemi Moabskiey, 
począł Moiżesz oznaymować zakon tymi sło- 


6. Pan Bog nasz napominał nas w Oreb, 
mowiąc, Dosyceście mieszkali na tey gorze. 


AO iest Stycznia. 


"W.4.Mo.21:24. 


7. Ruszciesz sie, a idźcie na gorę Amorey- 
czykow, i na wszytki miesca pograniczne, tak 
w polaiako i na gory, i na doliny, ku południo- 
wi, i nad Morze aż do ziemie Chananeyskiey, 
i do Libanu aż ku wielkiey rzece Eufrates. 

8. Obaczciesz że wam daię ziemię tę, a prze- 
toż wnidźcie a podbiycie pod sie ziemię tę, 
ktorą Pan Bog zaprzisiągł przodkom waszym, 
Abrahamowi, Izaakowi, i Iakobowi, iż im ią 
dać miał, i potomstwu ich po nich. 

9. Na ten czas opowiedziałem wam, ” iż 
was sam rządzić nie mogę. 

10. Pan Bog wasz tak was rozmnożył, iż sie 
dziś rownacie wielkosci gwiazd niebieskich. 

1. Pan Bog oycow naszych niechayże was 
tyle tysiąckroć rozmnaża, i niechay wam bło- 
gosławi, tak iako to wam obiecał. 

12. Iakożia tedy zniesć mogę sprawy wa- 
sze, brzemiona i zwady wasze: 

13. Daycie mi z pokolenia waszego męże 
mądre, rostropne i zacne, a ty ia nad wami 
postanowię przełożonemi. 

14. Tedyscie wy mnie odpowiedzieli iż to 
iest rzecz dobra, ktorąm ia powiedział, aby tak 
było. 

15. Atakia obrałem przednieysze z pokole- 
nia waszego męże mądre, i zacne, a tym nad wa- 
mi postanowił Rotmistrze nad tysiącmi, Setni- 


TW.2.Mo.9:18. 
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ki Pięćdziesiątniki, i Dziesiątniki, i Hetmany 
nad pokoleniem waszym. 

16. Tamżem na ten czas roskazał sędziom 
waszym tymi słowy, Przesłuchawaycie sporow 
miedzy bracią waszą, * a sprawiedliwie rozsą- 
dek czyńcie miedzy ludźmi waszymi, a także 
i przychodniami mieszkaiącemi z nimi. 

17. Nie mieycie przi sądzie braku osob ale 
zarowno słuchaycie tak ubogiego iako i moż- 
nieyszego. $ Nie boycie sie ni czyiey osoby, abo- 
wiem iest sąd Boży, wszakoż sprawy trudnie- 
isze ktorym nie sprostacie, odnoscie do mnie, 
a ia ich przysłucham. 

18. Naten czas tedy roskazałem wam był 
wszytko, coscie czynić mieli. 

19. Ale odszedszy od Oreb, przeslichmy 
onę wielką a straszną pustynią ktorąscie baczy- 
li, a to drogą gory Amoreyskiey, tak iako nam 
był roskazał Pan Bog nasz, a takesmy przyszli 
do Kadesbarne. 

20. Tedym ia wam tam mowił, Przyszliscie 
wy tu do gory Amoreyczykow, ktorą nam dał 
Pan Bog nasz. 

21. Patrzże Pan Bog twoy podawa tobie 
ziemię tę, a tak wnidź a otrzymay ią sobie, tak 
iako to tobie slubił Pan Bog oycow twoich, nie 
boy sie a nic sie nie lękay. 

22. Tamżescie sie wy wszyscy zeszli ku 
mnie, powiedaiąc,  Poslemy przed sobą męże 
ktorzyby nam przeszpiegowali ziemię, a iżby 
nam dali pewną sprawę, ktorąbychmy drogą 
do niey wnidź mieli, i miasta do ktorychbysmy 
weszli. 

23. Ktora rzecz gdy sie mnie podobała, te- 
dym ia obrał z was mężow dwunascie, po ied- 
nemu z każdego pokolenia. 

24. " Ktorzy odszedszy, udali sie miedzy 
gory, a przyszli ku potoku Eszkol, i przeszpie- 
gowali ziemię. 

25. Tamże z sobą nabrali owocow z oney 
ziemie, a przyniesli ie do nas, daiąc nam sprawę 
a opowiedaiąc iako wyborna iest ona ziemia, 
ktorą nam dawa Pan Bog nasz. 

26. Ale wy nie chcieliscie tam wnidź, 
owszemescie byli odpornymi Panu Bogu wa- 
szemu. 


*Tan.7:24. 
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27. I mowiliscie miedzy sobą, szemrząc 
w namieciech, Iż nas Pan ma w nienawisci, 
przetoć nasz Egiptu wywiodł, aby nas dał w rę- 
ce Amoreyczykom ku pomordowaniu. 

28. Dokądże wżdy isć mamy, bracia naszy 
zepsowali nam dobrą mysl, mowiąc, Narod 
tam ten iest więcszy i rosleyszy niszli my, mia- 
sta maią wielkie i obronne aż pod niebo, a wi- 
dzielismy też tam i syny Obrzymow. 

29. Alem ia was napominał, abyscie sie 
straszyć nie dali, ani sie ich lękali. 

30. Pan Bog wasz ktory idzie przed wami, 
za was walczyć będzie, tak iako wam uczynił 
i w Egiptcie przed oczyma waszymi. 

31. Także i na puszczy, gdzieś widział iako 
cie nosił Pan Bog twoy, by więc ociec syna swe- 
go, w oney wszytkiey drodze, w ktoreyeś był, 
a żescie tu oto przyszli na to miesce. 

32. Ale wy w tey rzeczy niewierzyliscie Pa- 
nu Bogu waszemu. 

33. Ktory aby sam przepatrzał stanowiska 
namiotom waszym, szedł w drogę przed wami 
w nocy w ogniu, abyscie widzieli drogę ktorą- 
scie szli, a we dnie w obłoku. 

34. A także Pan słysząc głos słow waszych, 
rozgniewawszy sie przysiągł tymi słowy. 

35. Zaden z tego tak złosciwego narodu 
nie ogląda tey wyborney ziemie, ktorąm ia był 
przysiągł dać przodkom ich. 

36. Oprocz Kaleba syna lefonowego ktory 
ią ogląda, a iemu ią dam ziemię tę i synom iego, 
ktorą on przeszedł, abowiem ten statecznie 
zachował się Panu. 

37. Takżeć sie i na mię dla was Pan rozgnie- 
wał, a powiedział mi, I ty tamo nie wnidziesz. 

38. Ale Iozue syn Nunow ktory tobie słu- 
ży, tam wnidzie, A tak ty temu czyń serce do- 
bre, bo on syny Izraelskie w wiedzie w osia- 
dłosć ziemie tey. 

39. Waszy też malutcy, o ktorychescie wy 
powiedali iż mieli być podani do łupu, i dzia- 
teczki ktore dziś nie wiedzą co zle a co dobrze, 
ci tamo wnidą, a tym ia ziemię tę w dziedzic- 
two podam. 

40. Ale sie wy wroćcie na puszczą ku Mo- 
rzu Czerwonemu. 

41. Tedyscie wy mnie na to powiedzieli, 
Zgrzeszylismy przeciwko Panu a tak poydzie- 
my, a zwiedziemy bitwę iako nam roskazał Pan 
Bog nasz. Iedy na sie wziąwszy zbroie swe, by- 
liscie po gotowiu wnisść na gorę. 
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42. A Pan tam rzekł ku mnie, Napominay 
ie aby nie chodzili, a iżby bitwy nie staczali, 
gdyżem ia nie iest miedzy wami, abyscie snadź 
nie byli porażeni od nieprzyiacioł waszych. 

43. Co gdym ia wam opowiedał, tedyscie 
mie słuchać nie chcieli, owszen wzgardziwszy 
roskazanie Pańskie, uporniescie na gorę cią- 
gnęli. 

44. Tedy Amoreiczyk na oney gorze miesz- 
kaiący, wyciągnął przeciw wam a gonił was nie 
inaczey iako pczoły i poraził was w Seir aż ku 
Horma. 

45. A także wy wrociwszy sie, płakaliscie 
przed Panem, lecz on iednak nie wysłuchał 
was, a nie chciał kwan nachylić ucha swego. 

46. Takżescie potym mieszkali w Kades 
przez czas niemały, tak długo iakoscie i pier- 
wey tam mieszkali. 


KAPITUŁA 2 

€ 2. Przechodzącem Izraelitom przes 
ziemię Edom, Moab i Ammon, zakaza- 
no aby ludzi tam mieszkaiących nie ga- 
bali. 10. A co za narody tam przed tym 
mieskały. 14. Wszyscy ktorzy niezgody 
i niesnaski miedzy ludem poczynali, za- 
wżdy ginęli. 26. Seon krol Amoreyski 
broniąc iem wolney drogi porażon. 


1. Na ten czas wrociwszy sie szlismy na 
Puszczą ku Morzu Czerwonemu, tak iako mi 
był Pan roskazał a obchodzilismy przes wiele 
dni gorę Seir. 

2. Tedy mię Pan napominał tymi słowy. 

3. Dosyciescie iuż chodzili około tej gory, 
obroćciesz sie iuż ku pułnocy. 

4. Roskażże ludowi, Gdy wnet poydziecie 
przes granice braciey waszey synow Esau, kto- 
rzy mieszkaią w Seir, a oni sie was bać będą, 
strzeżciesz sie wy też pilnie. 

5. Abyscie ich nie zdraznili, abowien wam 
i na stopę nie dam ziemie ich, gdyżem ia gorę 
Seyr dał w osiadłosć Ezauowi. 

6. A tak potrzeby ku żywnosci za pienią- 
dze u nich kupować będziecie, i wodę ku piciu. 

7. Abowiemci Pan Bog twoy we wszytkich 
twych sprawach szczęscił, i sprawił ci przechod 
bespieczny przes onę wielką puszczą w onych 
czterdziesci lat, w ktorych Pan Bog wasz tak 
był przy tobie, iżeś żadney rzeczy nie potrze- 
bował. 

8. Obrocilichmy sie tedy od braciey naszey 
synow Fsau, mieszkaiących w Seyr drogą row- 
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ną od Elat i od Asyongaber, a udalismy sie 
drogą ku puszczy Moabitow. 

9. Tamże mi Pan zakazał mowiąc tymi sło- 
wy, Nie targay sie na Moabity, ani podnoś wal- 
ki przeciw im abowiem ia ziemie ich nie dam 
tobie w osiadłosć, gdyżem Lotowemu potom- 
stwu podał Ar w dziedzictwo. 

10. Kędy pirwey Emitowie mieszkali, kto- 
ry lud i wielkoscią, i moznością, i wzrosten 
rownał sie Enacyton. 

Il. Ktore też miano za Obrzymy iako Ena- 
city, i nazywali ie Moabitowie A Emim. 

12. Takżei w Seyr mieszkali przed tym Ho- 
reyczycy, ale synowie Ezau wygnali i wygładzili 
ie, a osiedli w ziemi ich iako to uczynili Izrael- 
czycy w ziemi osiadłosci swoiey, ktorą im Pan 
dał. 

13. A przetoż, teraz iuż przeprawcie sie 
przes rzekę Zared: I takżechmy sie przeprawili. 

14. Czas tedy ten pokichmy byli w drodze 
od Kadesbarne, ażesmy przeszli przes rzekę 
Zared, było trzydziesci i osmi lat, aż wyginął 
wszytek on narod z obozu mężow godnych ku 
boiu, tak iako to im był zaprzysiągł Pan. 

15. Abowiem ręka Pańska była przeciwko 
nim tak iż wszytcy wyginęli z posrod obozu. 

16. Owa gdy wszyscy boiownicy z pośrzod 
ludu przes śmierć wytraceni byli. 

17. Tedy Pan mowił ku mnie w ty słowa. 

18. Dziś przeydziesz granice Moabskie, to 
iest Ar. 

19. Atakgdy bliżey ku Ammonitom przy- 
chodzić będziesz, tedy sie na nie nie targniesz, 
ani ich draznić będziesz: Abowiem ziemię Am- 
monitow niedam w osiadłosć tobie, ktorąm 
ia podał w osiadłosć potomstwu Lotowemu. 

20. Ktorą też ziemię miano za ziemię 
Obrzymow, abowiem Obrzymi w niey miesz- 
kali przed tym, ktore Ammonitowie nazywali 
B Zomzomim. 

21. Lud ktory sie rownał wielkoscią moż- 
noscią i wzrostem z Enacytami, ale ie Pan wy- 
gubił przed nimi, a tak Ammonitowie odzier- 
żeli miesca ich, i tamże mieszkali. 

22. lako uczynił i synom Ezau ktorzy 
mieszkali w Seir iż dla nich wytracił Horeyczy- 
ki, tak iż oni ieszcze i po dziś dzień trzymaią 
posiadwszy ziemię ich. 


ATo iest, Ludzie straszni. 
B'To iest, morderze. 


Kap. 3. 


23. A także Kaftorytowie ktorzy wyszli 
z Kaftor, wytracili Eweyczyki w Hazerim, aż 
do Gazy, tamże sie osadzili w ziemi ich. 

24. Ruszciesz sie tedy, a przeprawcie przez 
rzekę Arnon, oto ia dawam w ręce wasze Se- 
hona krola z Hesebon Amoreyczyka z iego zie- 
mią, teras że iusz poczni brać osiadłosci iego 
a rusz woynę przeciw iemu. 

25. Dziś ia pocznę wszytki narody ktore są 
pod niebem, tobą straszyć i płoszać, że słysząc 
sławę twą zedrgną sie a polękaią przed tobą. 

26. * Posłałem tedy posły z puszczey Kade- 
mot do Sehona Krola z Hesebon o pokoy tak 
go prosząc. 

27. Dopusć mi idź wolno goscińcem przes 
ziemię twoię, wszak sie z niego ani na prawo 
ani na lewo nie uchylimy. 

28. Tylko nam za nasze pieniądze dasz po- 
trzeby ku pożywieniu, i wodę ku piciu, iedno 
tylko abychmy wolno przeszli. 

29. Takiako też dla nasuczynili to synowie 
Ezau ktorzy mieszkaią w Seyr, i Moabitowie 
ktorzy mieszkaią w Ar, ażbychmy sie przepra- 
wiwszy za Iordan przyszli do ziemie ktorą nam 
dawa Pan Bog nasz. 

30. Ale Sehon krol z Hesebon nie chciał 
nam dopuscić drogi wolney przez ziemie swą, 
gdyż Pan Bog twoy zatwardził mysl iego, 
a uczynił uporne serce iego, aby go dał w ręce 
twoie, iako sie to dziś okazało. 

31. Tedy Pan rzekł ku mnie  Iużem ci po- 
czął podawać pod moc twoię Sehonai z ziemią 
iego, a przetoż iuż wtargni w osiadłosci ziemie 
iego. 

32. Wyciągnął tedy Sehon przeciw nam 
ze wszytkim swym woyskiem, chcąc z nami 
zwieść bitwę w Iaza. 

33. Alego Pan Bog nasz dał pod mocnaszę, 
a porazilismy go z dziećmi, i ze wszytkim iego 
ludem. 

34. Tamżechmy tegoż czasu pobrali wszyt- 
ki miasta iego, a wszytki mieszczany, żony 
i dzieci ich do iednegosmy wytracili. 

35. Tylkoż bydła, i łupy miast pobrane ro- 
zebralismy miedzy sie. 

36. Od Aroer ktore leży na brzegu rzeki 
Arnon, i od miastecka ktore iest w dolinie aż 
do Galaad, żadne miasto nie było ktoreby sie 
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nam oprzeć mogło, abowiem Pan Bog nasz 
wszytki nam podał w ręce nasze. 

37. Tylko żescie ku granicom Ammonitow 
nie dochodzili, i do tego wszytkiego co leży 
nad rzeką Iabok, ani do miast leżących w go- 
rach, i do wszytkiego, czego nam Pan Bog nasz 
zakazał. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Og krol Basan porażon. 7. Izra- 
el woiuie ziemię iego. 12. Rubenito- 
wie i Gadytowie posiedli ziemię iego. 
21. Iozue potwirdzon iest na hetmań- 
stwo. 23. Moiżeszowi nie dopuszczono 
wnidz do ziemie obiecaney. 

1. Potym z tamtąd gdychmy sie ruszyli ku 
Basan, wyciągnął przeciw nam Og krol Basań- 
ski ze wszytkimi woyski swemi, chcąc z nami 
zwieść bitwę w Edrei. 

2. Tedy Pan rzekł do mnie tymi słowy, Nic 
sie go nie lękaycie, a.bowiemem go ia ze wszyt- 
kim ludem iego i z ziemią dał w ręce twoie 
atak że uczynisziemu iako i Sehonowi krolowi 
Amoreyskiemu, ktory mieszkał w Hesebon. 

3. Atak Pan Bog nasz podał pod moc na- 
szę Og krola Basańskiego i wszystek lud iego, 
ktorechmy aż do iednego wymordowali. 

4. Tegoż też czasu pobralismy wszytki mia- 
sta iego, a żadne nie było ktoregobysmy nie 
wzięli z szescidziesiąt, to iest wszytkę krainę 
Argob, ktore iest krolestwem Og w Basan. 

5. A ty wszytki barzo wysokimi mury, bro- 
nami i zatworami opatrzone były, oprocz iesz- 
cze wielkiey liczby miasteczek nie oprawio- 
nych murem. 

6. Ktoresmy spustoszyli iako i Sehonowe 
Krola Hesebońskiego, borząc wszytki miasta, 
z mężmi, niewiastami, i dziećmi. 

7. Tylko wszytki bydła i łupy z miast ich 
tych my miedzy sie rozebrali. 

8. I tak tegoż czasu odięlismy dwiema kro- 
lom Amoreyskim ziemię z tę stronę lordanu, 
od rzeki Arnon aż do gory Hermon. 

9. Ktorą Sydończycy zową Saryon, a Amo- 
reyczycy Sanir. 

10. Wszytki miasta w rowninach, i wszytkę 
krainę Galaad, także wszytkę krainę Basan, aż 
precz ku Selchai Edrei, ktore miasta są w Basan 
w krolestwie Oga. 

11. Bo iedno ten Og krol Basan sam był 
ieszcze pozostał od Obrzymow, ktorego też ło- 
że żelazne ieszcze iest w Rabat u Ammonitow 
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na dziewiąci łokiet w dłuż, a wszerz na cztery 
łokcie, * prawie męskie. 

12. Tegożechmyć czasu ziemię tę wzięli od 
Aroer ktore iest nad rzeką Arnon, a połowicę 
gory Galaad z miasty iey podałem Rubenitom 
i Gadytom. 

13. A drugą częsć Galaad, i wszytko krole- 
stwo Basańskie krola Og, pusciłem połowicy 
pokolenia Manassesowego, to iest wszytkę kra- 
inę Argob, ze wszytką Basańską ziemią ktorą 
zwano Obrzymską. 

14. I wziął lair syn Manassesow wszytkę 
krainę Argob, aż do granice Gessury i Macha- 
ty, ktorą nazwał od swego imienia Basanhawot 
Iair, tak iż eszcze i do tych czasow toż przezwy- 
sko ma. 

15. Alem Machirowi dał Galaad. 

16. Rubenitom też i Gadytom od Galaad 
aż do potoka Arnon, dałem to co iest miedzy 
rzeką i granicą aż ku rzece Iabok, ktora grani- 
czy od Ammonitow. 

17. Przytym rowniny, i Iordan z iego po- 
granicznym od Ceneret aż do morza ktore leży 
w polach, to iest do Morza Słonego, pod Az- 
dodfasga ku Wschodu słońca. 

18. Tedym ia na on czas roskazał wam w ty 
słowa, Gdyż Pan Bog wasz dał wam posieść tę 
ziemię, wy wszyscy ktorzyscie są mężnieyszy, 
idźcie zbroynie przed Izraelitami bracią waszą. 

19. Ale w miesciech waszych ktorem ia 
wam dał, zostaną żony, dzieci i bydła, o ktorem 
wiem iż go dosyć macie. 

20. Ażteż i bracia waszy dostaną sobie od- 
poczynienia od Pana iako i wy, a przydą do 
osiadłosci ziemie oney, ktorą im Pan Bog wasz 
da za lordanem, tam wy potym wrocicie sie 
każdy z was do imienia swego, ktorem rozdał 
miedzy was. 

21. Tegoż czasu roskazałem Iozuemu tymi 
słowy, Widziałeś oczyma swemi, co Pan Bog 
uczynił onym dwiema Krolom, toż też wszyt- 
ko uczyni Pan inem wszytkiem krolestwam, 
przez ktore przechodzić będziesz. 

22. Ataksie ich nie lękaycie, abowien Pan 
iest Bogiem waszym, a onżeć za was walczy. 

23. I modliłem sie tak na on czas ku Panu. 

24. Panie Boże, gdyżeśmi począł okazować 
słudze twemu, znaki możnosci twoiey, i moc- 
ną rękę twoię, a iż też niemasz Boga inego na 


A'To iest miary pospolitey prawie dobrey. 
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niebie ani na ziemi, ktoryby mogł tak możne 
sprawy okazować. 

25. Proszę cie abych sie przeprawił, a oglą- 
dał tę wyborną ziemię za lordanem, z oną 
wdzięczną gorą, i z Libanem. 

26. 3 Rozgniewał sie tedy Pan na mię dla 
was, i nie wysłuchał mie, a nad to zakazał mi, 
abych więcey o to by słowa nie mowił, powie- 
daiąc mi, Dosyć ty masz. 

27. Ale wnidź na wierzch gory Fazga, a ob- 
rociwszy swe oczy ku Zachodu, ku Pułnocy, 
ku Południu i ku Wschodu, ogląday oczyma 
swemi, bo ty nie przeprawisz sie za Iordan. 

28. A wszakoż porucz to lozuemu, a do- 
day mu serca, i potwirdź go, abowiem on be- 
dzie hetmanem ludu tego, a podzieli im w dzie- 
dzictwo ziemię ktorą ty oglądasz. 

29. Atak mięszkalichmy w dolinie przeciw 
© Betfegor. 


KAPITUŁA 4 

€ 1. Zakon Pański ma być pilnie cho- 
wan, a nie ma do niego nic być przy- 
dawano, abowiem iest żywot i mądrosć 
łudzka, ktorego sie dzieci uczyć ma- 
ią. 16. Zadnych obrazow aby nie czy- 
niono. 26. Karanie bałwochwalcow. 
41. Miasta ucieczki. 


1. Teraz iuż Izrael słuchay ustaw i praw kto- 
rich ia was uczę, abyscie im dosyć czynili, a że- 
byscie żyli, i przyszli do osiadłosci ziemie oney 
ktorą Pan Bog oycow waszych wam dawa. 

2. "A Nie przydawayciesz nic do tego co 
ia wam roskazuię, ani też czego z tego uymuy- 
cie, abyscie zachowali roskazania Pana Boga 
waszego, ktore ia wam roskazuię. 

3. " Widziały oczy wasze co uczynił Pan 
nad Baalfegorem, abowiem wszytki ony kto- 
rzy nasladowali Baalfegora, tych z posrzodku 


BWidziemy tu iako sie Swięci podczas mo- 
dlą sami nie wiedzą o co, a wszakoż ich przed- 
sie nieodrzuca Pan folguiąc ich krewkości, 
a dawaiąc iem co lepszego niż oni żądaią. 

CBetfegor miasto iest, ktore było wezwane 
od Bałwana tegoż imienia. 

AZ tąd baczyć mamy, iż każda chwała 
oprocz slowa Bożego wymyslona, ma być od- 
rzucona. 
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was wytracił Pan Bog wasz. 

4. A wy ktorzyscie mocnie przystali do Pa- 
na Boga waszego, wszyscy i dziś żywiecie. 

5. Patrzciesz iż ia was uczę ustaw i praw 
tak iako mnie roskazał Pan Bog moy, abyscie 
tak czynili w ziemi tey, w ktorey osiadłosć ? 
przychodzicie. 

6. Starayciesz sie iakobyście temu dosyć 
czynili, abowiemci w tym położona iest mą- 
drosć i rostropnosć wasza przed inymi narody, 
aby oni słuchaiąc tych wszytkich ustaw rze- 
kli, Zaprawdę lud ten iest mądry, rostropny, 
i zacny. 

7. Abowiem ktorysz iest tak zacny narod, 
€ do ktoregoby bogowie tak przychodzili, ia- 
ko Pan Bog nasz do nas przychadza ile kroć 
kolwiek wzywamy go. 

8. Abo gdzież iest takowy narod, ktoryby 
tak sprawiedliwe ustawy i prawa miał, iako iest 
wszytek zakon ten, ktory ia dziś przekładam 
przed wami. 

9. A wszakoż sie strzeż, a bądź pilen sam 
siebie, abyś tego nie zapomniał co oglądały 
oczy twoie, a iżby nic nie wychodziło z serca 
twego po wszytek czas żywota twego, owszem 
tego ucz synow i wnucząt twoich. 

10. Nie zapominay w ktoryś dzień stał 
przed oblicznoscią Pana Boga twego w Horeb, 
gdy mnie Pan roskazał, Zgromadź do mnie lud 
ten abym im opowiedział wszitki słowa moie, 
ktorych sie oni uczyć maią, P aby sie mnie bali, 
pokąd na ziemi żyć będą, ucząc tego i dziatek 
swoich. 

11. * Zeszliscie sie tedy a stanęliscie pod go- 
rą, gdy gora mgłą, obłokiem, i ciemnosciami 
będąc okryta, aż do puł nieba ogniem pałała. 


12. Tamże Pan do was mowił z pośrzod 


B Abowiem iuż poczęli byli dostawać zie- 
mie oney. 

CTo iest nad ktorymiby tak byli bogowie 
litosciwi, a iżby im w trapieniu na pomocy 
byli. 

DPrawdziwe używanie zakonu tu sie uka- 
zuie, iż sie z niego uczyć mamy boiaźni Bo- 
żey, to iest, abychmy mu służyli a miłowali go 
z chuci synowskiey, ktora sie boi każdego nie 
posłuszeństwa. 
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ognia, i słyszeliscie głos słow iego, * alescie żad- 
nego podobieństwa nie widzieli iedno tylko 
głos. 

13. Tamci wam oznaymił przymierze swo- 
ie, a roskazał abyscie ie zachowywali, to iest 
dziesięcioro przykazanie, ktore na dwu tabli- 
cach kamiennych napisał. 

14. I tegoż czasu roskazał mi tam Pan 
abych was nauczał ustaw i praw, wedle kto- 
rych sie w ziemi sprawować macie, do ktorey 
idziecie abyscie ią posiedli. 

15. Macie sie tedy pilnie przestrzegać gdy- 
żescie nie widzieli podobieństwa żadnego 
w on dzień w ktory Pan z wami mowił z Horeb 
pośrzodku ognia. 

16. Abyscie sie nie uwiedli a nie czynili 
sobie bałwana, abo obrazu na iakiżkolwiek 
kształt, abo mężczyński abo niewiesci. 

17. Abo też na kształt iakiego ziemskiego 
źwierzęcia, także na podobieństwo ptastwa 
skrzdlastego lataiącego na powietrzu. 

18. Aniteż na podobieństwo iakiey gadzi- 
ny ktora sie płaza po ziemi, ani na kształtiakiey 
ryby ktora iest w wodzie pod ziemią. 

19. Także gdy ku niebu podniesiecie oczy 
SWe, a Uyzrawszy słońce, miesiąc i gwiazdy ze 
wszytkimi zastępy niebieskiemi, nie uwodź- 
ciesz sie, abyscie ie chwalić, abo sie im kłaniać 
mieli, F Gdyż ich Pan Bog wasz zrządżył ku po- 
słudze wszytkim ludziam mieszkaiącym pod 
niebem. 

20. Aleć was sam Pan wyrwał i wywiodł 
zżelaznego pieca Egiptskiego, abyscie byli dzie- 
dzicznym ludem iego, iako oto dziś iesteście. 

21. $ Tamże z waszey przyczyny rozgnie- 
wał sie Pan na mię, a przysiągł że za lordan 
przesć nie mam, ani wnidź do oney przewy- 
borney ziemie, ktorą Pan Bog wasz daie wam 
w dziedzictwo. 


ENie może nic prawdziwiey znaczyć Bo- 
ga, iako głos i słowo ktore iest duchem samo 
w sobie, iako i Bog iest Duch. 

FNie słusza tedy rzeczy stworzonych na co 
inego używać iedno na to nacz są od Pana 
stworzone, A przetoż ci ktorzy ku chwale Bo- 
żey używaią soli, wody, i inych rzeczy, grzeszą 
psuiąc prawdziwe ich używanie, a toż też i o 
czarownikoch rozumieć mamy. 


ŚW.4.Mo.20:12. Wyższey.1:37. i 3:26. Ni- 
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22. Atakżeia umrę tu w tey ziemi, a nie 
przeydę za Iordan, ale wy przeydziecie a otrzy- 
macie tak dobrą ziemię. 

23. * Ostrzegayciesz abyscie nie zapamię- 
tali przymierza ktore z wami uczynił Pan Bog 
wasz: Nie czyńciesz sobie żadnego rytego ob- 
razu, ani podobieństwa żadnego ze wszytkich 
rzeczy ktorych wam zakazał Pan Bog wasz. 

24. ! Abowiem Pan Bog wasz H jest ogień 
trawiący, a Bog zapalczywy w miłosci. 

25. A gdy sie wam narodzi synow i wnu- 
cząt, a starzeiecie sie w ziemi oney, ieslibyscie 
sie uwiedli czyniąc sobie bałwany ryte, abo po- 
dobieństwo iakieykolwiek rzeczy, a dopuscili 
byscie sie grzechu, obruszaiąc na sie Pana Boga 
waszego. 

26. Tedy sie ia oswiadczam dziś" i niebem 
i ziemią przeciwko wam, iż wy koniecznie ry- 
chło poginiecie z ziemie, do ktorey sie przepra- 
wiacie przez lordan, abyscie ią posiedli, a nie 
przedłużą się tam dni wasze, bo pewnie będzie- 
cie wytraceni. 

27. AJ rosproszy was Pan Bog miedzy na- 
rody, tak iż was maluczka liczba będzie miedzy 
ludem onym, kędy was wypędzi Pan. 

28. Tamże będziecie służyć bogom rękami 
ludzkiemi urobionym, drewnianym i kamien- 
nym, ktorzy nie widzą, nie słyszą, nie iedzą, 
ani żadney wonnosci czuią. 

29. Aczkolwiek i tam gdy szukać będziecie 


Sak częste powtarzanie tego zakazania 
uczy a napomina nas, iako sie Pan brzydzi bał- 
wany. 

HPan iest ognien trawiącym wszytki nie- 
wierniki ktory ie tak trawi nie inacey iako 
ogień drwa suche, żadnemu nie przepuszcza- 
iąc. 

TTo oświadczenie iest prawie własne abo- 
wiem niebo i ziemia są prawdziwemi świad- 
ki, łaski i gniewu Bożego przeciwko nam. La- 
ski, gdi nam dawa obfitosć wszego dobra, 
A Gniewu, gdy na nas dopuszcza głod i nie- 
urodzay. O tym patrz.30:19. 

JTu iest proroctwo o Zydach, iż mieli być 
rosproszeni miedzy Assyryany, Babilończyki, 
Greki, i Rzymiany, przydawaiąc tu proroc- 
two o ich nawroceniu w wier.29. O czym i Pa- 
weł S. przypomina. Rzym.I1. 


"Niżey.34:1. 
iZydow.12:29. 
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Pana Boga waszego, znaydziecie go, iesliż z ca- 
łym sercem, a ze wszytkim umysłem szukać go 
będziecie. 

30. Gdy zostaniecie w utrapieniu, a wszyt- 
ko to na was przydzie, tedy sie na ostatek wro- 
cicie do Pana Boga swego, a posłuszni będzie- 
cie głosu iego. 

31. Abowiem iest Bogiem miłosciwym 
Pan Bog twoy, nie opusci cię ani cię wygła- 
dzi, a nie zapomni przimierza ktore przysiągł 
oycon twoim. 

32. Dowiaduyże sie iedno teras o dawnych 
czasiech ktore były przed tobą, od tąd iakoż 
Pan Bog stworzył człowieka na ziemi, a od ied- 
nego końca nieba aż do drugiego, iesliż kiedy 
z stała sie rzecz tak wielka, iako ta iest, abo 
iesliż co temu podobnego gdzie słychano. 

33. Słyszałli kiedy ktory narod głos Boga 
mowiącego z ognia, tak iakoś ty słyszał, a został 
żyw: 

34. Abo kusił li sie ktory bog przyść 
a obrać sobie iaki narod z posrzodku inego 
narodu przez pokusy, przez znaki, cuda, walki, 
przez mocną rękę i wyciągnione ramię, przez 
straszliwe widzenia, ktore rzeczy wszytki przed 
oczyma waszymi sprawował dla was w Egipt- 
cie Pan Bog wasz: 

35. I dał wam to oglądać, K abyscie wie- 
dzieli, iż Pan iest Bog, a żadnego inego nadeń 
niemasz. 

36. Tenżeć dał słyszeć z nieba głos swoi 
ku nauce twoiey, a tobie okazał na ziemi on 
wielki swoy ogień gdzieś ty słyszał słowa iego 
z posrzodku ognia. 

37. M A iż umiłował przodki twe obrał 
przyszłe potomstwo ich, * a wywiodł cię 
z Egyptu przed sobą wielką mocą swoją. 

38. Aby wygnał przed tobą narody więcz- 


L 


KW tych słowiech ukazuie sie prawdziwy 
pożytek cudow, iż z nich poznawamy Pana 
Boga. 

LOsobliwy urząd zakonu iest aby uczył, 
Bo iesliż oskarża abo potąpia tedy sie to stawa 
dla grzechu, nie własnosci zakonu. 

MUkazuie że wszytki rzeczy dobrowolnie 
a darem są im podane, a oprocz wszey zasługi, 
Abowiem też oycowie ich byli synowie gnie- 
wu iako i drudzy, a wszakoż byli wezwani z sa- 
mey dobroci i miłosierdzia Bożego. 


FW 2.Mo.13:21. 


Kap. 5. 


sze i możnieysze, niźliś ty iest a iżby cie wwiodł 
do ziemie ich i podał ci ią w dziedzictwo, iako 
sie to dziś okazuie. 

39. A przetoż obacz dziś, a przywiedź sobie 
na pamięć, iż Pan Bog iest na niebie wzgorę, 
i na ziemi nisko, a nie iest nadeń iny. 

40. Zachowayże tedy ustawy i roskazania 
iego, ktore ia dziś roskazuię tobie, abyć sie po 
wszytki dni dobrze wodziło i dziatkom twen 
po tobie, a iżbyś długo żył na ziemi, ktorą da 
tobie Pan Bog twoy. 

41. Tedy Moiżesz oddzielił trzy miasta z tę 
stronę lordanu ku Wschodu słońca. 

42. Aby sie tam uciekał mężoboyca, ktory- 
by kogo z nieobaczenia zabił, nie maiąc z nim 
nieprzyiazni przed tym, a ten uciekszy sie do 
iednego miasta z tych, aby był bespiecznym. 

43. $T było iedno Bezer w puszczey, w row- 
ninie miedzy Rubenity, a drugie Ramot w Ga- 
laad miedzy Gadyty, a trzecie Golam w Basan, 
miedzy Manassity. 

44. Tenci tedy iest zakon ktory Moiżesz 
przekładał Izraelitom. 

45. Ty też są swiadectwa, ustawy i pra- 
wa, ktore im Moiżesz opowiedział gdy wyszli 
z Egiptu. 

46. Z tę stronę Iordanu N w dolinie prze- 
ciw Betfegor, w ziemi Sehona krola Amorey- 
skiego, ktory mieszkał w Hesebon, a porażon 
iest od Moiżesza i od Izraelitow, gdy wyszli 
z Egyptu. 

47. I podbili pod się ziemię iego, i ziemię 
Oga krola Basańskiego, dwu krolow Amo- 
teyskich, ktorzy byli z tę stronę lordanu na 
Wschod słońca. 

48. Od Aroer ktore iest na brzegu potoku 
Arnon, aż do gory Son, a ta iest Hermon. 

49. I wszytki pola nad Iordanem ku 
Wschodu słońca, aż do Morza ktore iest w po- 


lu pod Asdotfasga. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Iako zakon iest dan i Powtorzon 
przez Moiżesza. 5. Moiżesz iest po- 
srzednikiem miedzy ludem i Bogiem. 


1. Zwoławszy tedy Moiżesz wszytkich Izra- 
elitow, uczynił do nich rzecz w ty słowa, Słu- 
chaicie Izraelczycy ustaw i praw, ktore ia dziś 


N'To iest w ziemi Moabskiey. 


ŚSTozue.20:8. 
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opowiedam w wasze uszy, iżbyście sie ich uczy- 
li, a pilnie ie chowali. 

2. Pan Bog nasz wziął z nami przymierze 
w Horeb. 

3.AA tego przymierza nie uczynił Pan 
z oycy naszymi, ale z nami ktorzychmy dziś 
tu oto wszyscy są żywi. 

4. Pan Bog oczywiscie mowił z wami, na 
oney gorze z posrzod ognia. 

5.  Tamżem ia na ten czas był miedzy Pa- 
nem, i miedzy wami, abym wam odnosił sło- 
wo Pańskie, iżescie wy będąc ogniem przestra- 
szeni na gorę nie weszli, A takci on mowił. 

6. " Iam iest Pan Bog twoy, ktorym cie wy- 
wiodł z ziemie Egyptskiey, z domu niewoley. 

7. Nie miey cudzych bogow przede mną. 

8. * Nie czyń sobie rytego bałwana, ani ob- 
razu żadnego, podobnego rzeczam tym, ktore 
są na niebie wzgorę ani też tym ktore są na zie- 
mi nisko, ani tym co są w wodach pod ziemią. 

9. Nie kłaniay sie im, ani ich chwal. $ Abo- 
wiem lam iest Pan Bog twoy. Bog zawisny 
w miłosci, mszcząc sie nieprawosci oycow nad 
syny do trzeciego i czwartego pokolenia, tych 
co mie nienawidzą. 

10. A czyniąc miłosierdzie nad tysiącmi 
tych co mie miłuią, i zachowaią sie wedle ro- 
skazania mego. 

11. * Nie bierz na daremno imienia Pana 
Boga twego, abowiem Pan pomsci sie nad tym, 
ktory na prożno imię iego bierze. 

12. * Zachowyway dzień Sabatny abyś gi 
swięcił, tak iako to tobie roskazał Pan Bog 
twoy. 

13. Przez szesć dni będziesz robił i odpra- 
wisz wszytki twoie roboty. 

14. * Ale dnia siodmego ? iest odpoczynie- 
nie Pana Boga twego, Zadney roboty nie po- 


Niektorzy tak czytaią i wykładaią, Nie 
tylko z oycy naszymi, ale też i z nami. 

B[o odpoczynienie troiakiem sposobem 
rozumieć mamy, Naprzod dla porządku usta- 
wionego w kosciele ku obchodzeniu rzeczy 


"W.2.Mo.19:5. 

TW.2.Mo.20:2. Psalm.81:11. 
*W.2.Mo.20:4. W.3.Mo.26:1. Psalm.97:7. 
ŚW 2.Mo.20:5. i 34:7. lerem.32:18. 
"W.2.Mo.20:7. W.3.Moi.19:12. Mat.5:33. 
TW.2.Mo.20:8. i 31:14. Eze.20:12. 

FW 1.Mo.2:2. Zyd.4:4. 
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czynay weń, ani syn twoy, ani twa corka, ani 
sługa twoy, ani służebnica twoia, także ani woł, 
ani osieł twoy, ani żadne bydlątko twoie, ani 
gość twoy ktory mieszka w domu twym, tak 
iżby sługa twoy i służebnica twa odpoczynęli 
iako i ty. 

15. A pamiętay żeś też był sługą w Egypt- 
cie, a iżeś z tamtąd wywiedzion możną ręką 
i wyciągnionem ramieniem Pana Boga twego, 
a przetoż ci roskazał Pan Bog twoy, abyś ob- 
chodził dzień Sabatny. 

16. $ Czci oyca twego i matkę twą, tak iako 
to Pan Bog twoy roskazał tobie, abyś i długo 
i szczęsliwie żył na ziemi, ktorą tobie dawa Pan 
Bog twoy. 

17. / Nie zabiiay. 

18. Nie cudzołoż. 

19. Nie kradni. 

20. Nie powieday swiadectwa fałszywego 
przeciw bliźniemu twemu. 

21. * Nie pożąday żony bliźniego twego, 
ani domu iego, pola iego, sługi, służebnice, 
wołu, osła, ani wszytkiego cokolwiek iest iego. 

22. Tyć są słowa ktore Pan do wszytkie- 
go zgromadzenia waszego mowił z pośrzodku 
ognia, z Obłoku i z ciemnosci głosem wielkim, 
a nic więcey © nie przydał, i toż na dwu ” ka- 
miennych tablicach napisał a mnie ie oddał. 

23. A wy słysząc głos z pośrzodku ciem- 
nosci gdy gora pałała ogniem, przyszliscie ku 
mnie, a zwłaszcza książęta z każdego waszego 
pokolenia i starszy waszy. 

24. I mowiliscie ku mnie, Oto nam uka- 
zał Pan Bog nasz chwałę swą i wielmożnosć 


Boskich i świętych. Drugie ku ulżeniu pra- 
cey sługom, Irzecie nam znaczy odpoczynie- 
nie duchowne, ktore w tym zawisnęło iż by- 
smy my przestali od spraw własnych ciała na- 
szego, aby u nas sam Pan Bog sprawował wo- 
lą swą, w czym należy odrodzenie nasze. 

CNicem nie opuscił z tych rzeczy ktore 
mnie on poruczył, iakoby rzekł, Tu iuż macie 
wszytko. 

DZakon na kamiennych tablicach napisa- 
ny, znaczy iaka iest krnąbrnosć i zatwardzenie 
przyrodzenia naszego. 


ŚW.2.Mo.20:12. 

Efe.6:2. 
"W.2.Mo.20:13. Mat.5:21. 
'Rzym.7:7. 


Mat.15:4.  Mar.7:10. 
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swą, a słyszelismy głos iego z pośrzodku ognia, 
dziś widziemy iako oto Bog mowi z ludźmi, 
a przedsię zostawiaią żywi. 

25. A tak teraz przeczże pomrzeć mamy: 
bo oto ten wielki ogień pewnie nas pożrze, 
a pomrzemy, iesliż ieszcze słyszeć będziemy 
głos Pana Boga naszego. 

26. Abowiem ktoż kiedy z ludzi może sły- 
szeć głos Boga żywiącego, a mowiącego z po- 
śrzod ognia, iako my oto, a zostanie żyw: 

27. Idźże ty sam a słuchay wszytkiego co 
będzie mowił Pan Bog nasz, i także odniesiesz 
do nasto cokolwiek nam roskaże Pan Bog nasz, 
a my słuchać i czynić będziemy. 

28. Ty wasze słowa słysząc, tak do mnie 
Pan mowił, Słyszałem wszytkę rzecz ktorą lud 
ten uczynił ku tobie, wszytkoć dobrze mowili. 

29. * Oby zawżdy byli takiego serca ku bo- 
iaźni moiey, a iżby zachowywali przykazania 
moie po wszytki czasy, aby i iem i dziatkom 
ich wszytko sie dobrze działo na wieki. 

30. Idźże a powiedz iem aby sie wrocili do 
namiotow swoich. 

31. Atytu zostań przy mnie, i opowiem 
tobie wszytki roskazania, ustawy, i prawa, kto- 
rych ie nauczysz aby sie wedle nich sprawowali 
w ziemi ktorą im w osiadłosć podam. 

32. Starayciesz sie tedy abyscie dosyć czy- 
nili roskazaniu Pana Boga waszego, E nieuchy- 
laiąc sie ani na prawo ani na lewo. 

33. Aiżbyscie też chodzili każdą drogą kto- 
rą wam przykazał Pan Bog wasz, żebyscie dłu- 
go i szczęsliwie żyli w ziemi ktorą posiędziecie. 


KAPITUŁA 6 
€ 1y.17. Ustawy Boże z pilnoscią cho- 
wane być maią. 2.y.13. Pana sie bać ma- 
my. 5. I miłować iego. 13. A przysię- 
gać przez imię iego. 16. Nie ma być Pan 
kuszon. 20. Pamiątka ma być czyniona 
niewolstwa i wybawienia z Egiptu. 


1. Oto ty są przykazania ustawy i prawa 
ktore Pan Bog nasz roskazał, abych ich was 


ETu Pan Bog ludzkiem obyczaiem mowi, 
maiąc wzgląd na krewkosć człowieczeństwa 
naszego, a bacząc zatwardziałosć ludu onego. 

FTu w tych słowiech dawa nam rozumieć, 
Iż my sobie nadewszytko mamy zawżdy mieć 
za wodza wolą Pańską, ktorą w słowie iego 
poznawamy, od ktorey sie żadnym obyczaiem 
nigdzie i odchylać nie mamy. 


Kap. 6. 


uczył, iżbyście sie wedle nich sprawowali w zie- 
mi do ktorey idziecie abyscie ią posiedli. 

2. Boy sie Pana Boga twego, chowaiąc po- 
kiś żyw ustawy i wszytki roskazania iego ktore 
ia podawam tobie, ty i syn twoy, i wnuk twoy 
A abyś tak długiego żywota dostąpił. 

3. Atak słuchay Izraelu, i staray sie abyś 
tak czynił, iżby sie tobie dobrze działo, a iż- 
byś był barzo rozmnożon, tak iako Pan Bog 
oycow twych obiecał tobie, ziemię obfituiącą 
mlekiem i miodem. 

4. Słuchayże Izraelu, Pan Bog nasz iest 
sam, Pan iest iedyny. 

5. / Będziesz tedy miłował Pana Boga twe- 
go wszytkim B sercem twoim, © a ze wszytkiey 
dusze twey, i ze wszytkich D sił twoich. 

6. " Atak ty słowa ktore ia dziś tobie ro- 
skazuię niechay w sercu twen będą. 

7. I będziesz ie = często przypominał sy- 
nom twoim, a opowiedał w domu twem i kie- 
dy w drogę poydziesz, i kiedy sie kłasć i wsta- 
wać będziesz. 

8. I będziesz ie wiązał na znak na ręku two- 
ich, a będą iako naczołki miedzy oczyma twe- 
mi. 

9. F Napiszesz ie też nad drzwiami domu 


A'Ta obietnica szczęścia docześnego zgadza 
sie z przimierzem czasu przeszłego, ktory był 
czasem cieniow i figur, A tak my o niey rozu- 
mieć mamy, iako o obietnicy duchowney kto- 
ra należy na nowe przymierze. 

BPrzez Serce znaczy wyrozumienie ktore 
znakiem iest wiary. Rzy.10. Sercem wierzymy 
ku sprawiedliwosci. 

CPrzez Duszę rozumieć mamy wszytki 
zmysły człowiecze, tak zwierzchowne iako 
i wnętrzne. 

DPrzez Siły rozumieć mamy moc ducha, 
ktory przywodzi wszytko ciało człowiecze ku 
służbie Bożey. 

EPo Zydowsku, Ty ie obostrzać będziesz, 
A to słowo w ięzyku swym znaczy ustawicz- 
ną pilność około nauki, ktorą mamy dawać 
dziatkom naszem około woley Bożey. 

FTo wszytko znamienuie, iż we wszytkim 
i wszędy, chociasz co myslemy, mowiemy, abo 
co czyniemy mamy sobie przekładać słowo 
Boże iako cel. 


*Mat.22:37. Mar.12:30. Luk.10:27. 
iNiżey.11:18. 
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twego, i na branach twoich, 

10. A gdy Pan Bog twoy w wiedzie cie 
do ziemie, ktorą zaprzisiągł przodkom twem, 
Abrahamowi Izaakowi i Iakobowi, iż ią tobie 
podać ma i miasta wielkie i cudne, ktorycheś 
ty sam nie budował. 

11. Przytym domy pełne dobr wszytkich, 
ktorycheś ty sam nie naspiżował, i studnie kto- 
rycheś ty sam nie kopał, winnice i oliwne sady, 
ktorycheś sam nie sadził, a naiesz sie do sytosci. 

12. Tedy ostrzegay się abyś Pana nie zapo- 
mniał, ktory cie wywiodł z ziemie Egyptskiey 
z domu niewoley. 

13. * Boyże sie Pana Boga twego i służ mu, 
4 przysięgay przez imię iego. 

14. Nie nasladuyciesz bogow cudzych, bo- 
gow inych narodow ktorzy są około was. 

15. By snadź gniew Pana Boga twego nie 
zapalił sie przeciw tobie, a iżbyś nie był wy- 
korzenion z ziemie, Abowiem Pan Bog twoy 
zapalczywem iest w miłosci w pośrzod ciebie. 

16. Nie będziecie kusić Pana Boga waszego, 
$ iakoście go kusili w Masa. 

17. Zachowywayże z pilnoscią przykazania 
Pana Boga twego, Świadectwa, i ustawy iego 
ktoreć poruczył. 

18. Czyńże to co iest prawe a dobre przed 
oczyma Pańskiemi, abyć się dobrze działo, a iż- 
byś przyszedł w osiadłosć oney przewyborney 
ziemie, ktorą Pan zaprzysiągł przodkom two- 
iem. 

19. Aby on wygnał wszytki twoie nieprzy- 
iacioły przed tobą, iako to tenże sam Pan obie- 
cał. 

20. A gdyby cię na potym spytał syn twoy 
mowiąc, Coż to są za swiadectwa, ustawy, i pra- 
wa ktore wam Pan Bog nasz roskazał. 

21. Tedy powiesz synowi twemu, Bylich- 
my sługami Faraonowemi w Egiptcie, ale nas 
Pan Bog z tamtąd wywiodł możną ręką. 

22. Iczynił Pan znaki i cuda wielkie a szko- 
dliwe w Egiptcie, nad Faraonem i nad wszyt- 


STO iest, gdyć tego będzie potrzeba abyć 
przysiągł, abowiem w tym cześć czyniemy Bo- 
gu, gdy świadczymy a wyznawamy go same- 
go być prawdziwym Bogiem, ktory zna i wie 
wszytki rzeczy co są iego a nie kogo inego. 


*Niżey.10:20. Mat.4:10. Luk.4:8. 


W 2.Mo.17:2. W.4.Mo.21:5. Mat.4:7. 
Luk.4:12. 
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kim domem iego przed naszymi oczyma. 

23. Z tamtądże nas wywiodł, aby nas 
wprowadził, a oddał nam ziemię ktorą zaprzy- 
siągł oycom naszym. 

24. A tak nam Pan roskazał abysmy się 
sprawowali wedle wszech ustaw tych, a iżbych- 
my sie bali Pana Boga naszego, żeby sie nam 
zawżdy dobrze działo, a iżby nas w dobrym 
zdrowiu chował tak iako sie to i dziś dzieie. 

25. I będzie to nam poczytano ku sprawie- 
dliwosci, iesliż sie starać będziem abychmy czy- 
nili dosyć wszemu roskazaniu temu przed Pa- 
nem Bogiem naszym, iako on nam przykazał. 


KAPITUŁA 7 

€ 1. Z pogaństwem aby sie strzegli to- 
warzystwa, ktorzy dla bałwochwalstwa 
maią być wytraceni, a tego każdy iako 
iadu strzedz sie ma. 6. Wybranie Boże 
darem im przyszło. 8. Dla przymierza 
iego z oycy swiętemi. 11. Wielka iego 
miłosć i dobrotliwosć przeciw ludowi 
posłusznemu. 


1. Gdy cię w wiedzie Pan Bog twoy do zie- 
mie do ktorey idziesz, abyśią posiadł, "a porazi 
przed tobą wiele narodow, iako Heteyczyka, 
Gergezeyczyka, Amoreyczyka, Chananeyczy- 
ka, Ferezeyczyka, Heweyczyka, i lebuzeyczyka, 
siedmi narodow więczszych i możnieyszych 
niźliś ty. 

2. A podać ie w ręce Pan Bog twoj, A iż ie 
porazisz, tedy ie wytracisz, ! a nie będziesz brał 
z niemi przymierza, ani litosci będziesz miał 
nad nimi. 

3. Nie wchodźcież z nimi w powinowac- 
two, abyscie corki swe za syny ich wydawać 
mieli, abo też corki ich brać za żony synom 
swoiem. 

4. Abowiemby syna twego odwiodła ode- 
mnie ku chwaleniu inych bogow, tak iżby sie 
gniew Pański zapalić mogł przeciwko wam, 


a was by prętko wygubił. 


A'To nie iest przeciwne temu, co napisa- 
no iest u Iozuego w.9. o przymierzu z Gaba- 
onity, bo sie ty w łaskę przyiąć godziło, kto- 
rzy sie dobrowolnie podali ku obrzezowaniu 
i chcąc żyć wedle ustaw i prawa rzeczy pospo- 
litey Izraelskiey. 


'Niżey.31:3. 
TW.2.Mo.23:23. i 33:2. 
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5. Aleim takuczynicie, Ołtarze ich pooba- 
lacie, a Słupy ich pokruszycie, gaie ich poświę- 
cone wyrąbicie, a ryte ich bałwany w ogniu 
popalicie. 

6. * Abowiemeś ty iest lud ? swięty Pana 
Boga twego, ktory ciebie obrał abyś był oso- 
bliwym ludem iego, nad wszytki ine narody 
ziemskie. 

7. Anie rozmiłował ci sie was Pan iżby was 
więcey być miało niż inych narodow, ani was 
dla tego obrał, gdyż was namniey było miedzy 
wszytkiemi inemi narody. 

8. © Ale iż was Pan umiłował a iż dosyć 
uczynić chciał przysiędze ktorą przysiągł oy- 
com waszym, wyrwał was możną ręką, i wy- 
zwolił z domu niewoley, a z rąk Faraona Krola 
Egiptskiego. 

9. PWiedzże tedy iż Pan Bog twoy iest Bog, 
a Bog wierny, ktory dzierży przymierze czyniąc 
miłosierdzie aż do tysiącnego pokolenia, nad 
tymi co go miłuią a zachowywaią roskazanie 
iego. 

10. * Aiawnie odda zapłatę tym co go nie 
nawidzą, tak iż ie wytraci, i nie zamieszka aby 
niemiał odwetować iawnie tym ktorzy go maią 
w nienawisci. 

11. Zachowywayże roskazania, ustawy, 
i prawa ktore ia dziś roskazuię tobie abyś sie 
w nich sprawował. 


BLud swięty, to iest od inych wyłączony, 
a ku czci imienia Pańskiego poświęcony, co 
sie maluczko niżey iaśnie okazuie gdi mowi, 
iż Pan Bog twoy obrał ciebie. 

CTu mamy naukę co iest za przyczyna 
dobrodzieystw Pańskich przeciwko nam, bo 
nic inego niemasz iedno sama dobroć iego, 
oprocz wszech zasług naszych. 

D'Tać iest nagroda ktorey chce Bog po nas 
za dobrodzieystwa ktore nam dawa, to iest, 
abychmy go poznali Boga prawdziwego, i mi- 
łosiernego przeciw swoim sługom, a sprawie- 
dliwym sędzią tych ktorzy nim gardzą. 

EW Zydowskiem stoi W twarz, a to może 
być przywłaszczono tym ktorzy Boga nie na- 
widzą, a będzie to słowo znaczyć Przeciw ich 
osobie, abo Za żywota ich. Może też być przy- 
właszczono i Bogu, a to sie będzie rozumieć 
o tych ktorzy obracaią swą nienawiść przeciw 
oblicnosci Bożey. 


*Niżey.14:2. i 26:19. 
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12. Aiesliż tych praw słuchać, i zachowy- 
wać ie i czynić będziecie, tedy wam Pan zdzier- 
ży przymierze i łaskę ktorą poprzysiągł przod- 
kom waszym. 

13. Rozmiłuie sie ciebie, ” i błogosławić 
a rozmnażać cię będzie, a poszczęści owoc ży- 
wota twego i ziemie twoiey, zboża twoie, wino, 
oliwę, bydła, i stada owiec twych, w ziemi kto- 
rą zaprzysiągł oycom twoim iż iq ma dać tobie. 

14. Będziesz szczęśliwym miedzy wszemi 
narody, * a nie będzie żaden mężczyzna ani 
niewiasta nie płodnym u ciebie, ani miedzy 
bydłem twoiem. 

15. Pan odeymie od ciebie każdą chorobę, 
i wszytki cięszkie karania Egiptskie na ktoreś 
ty patrzał ani ich dopusci na cię, ale ie pusci 
na wszytki nieprzyiacioły twoie. 

16. A wymorduiesz wszytki narody ktore 
tobie poddawa Pan Bog twoy, nie sfolguiesz 
im, ani chwalić będziesz bogow ich, abowiem- 
by to ku twemu upadku było. 

17. Tesliżbyś rzekł sam w sercu swem iż na- 
rody ony są więczsze niźli ia, iakoż ie zwalczyć 
mogę: 

18. Tedy sie ich nie boy, ale przypomni so- 
bie co Pan Bog twoy uczynił nad Faraonem, 
i nad wszemi Egiptcyany. 

19. Ony karania wielkie na ktoreś patrzał 
oczyma twemi, znaki, cuda, możną rękę, i ra- 
mię wyciągnione, ktorym cię wywiodł Pan 
Bog twoy, A toż wszytko uczyni i inem na- 
rodom ktorych sie ty obliczności boisz. 

20. * Poszle też na nie Pan Bog twoy * sir- 
szenie, aż i ostatki ich wygubi, i ty ktorzyby sie 
przed tobą kryli. 

21. Nie boyże sie ich, abowiem Pan Bog 
iest w posrzodku ciebie, Bog możny i straszli- 


22. A'samci Pan Bog twoy, rosproszy ty na- 
rody lekuchno przed tobą, bo ich strzaskiem 
nie będziesz mogł wytracić, by sie snadź źwie- 


FTa obietnica docześna zamyka w sobie 
obietnicę niebieskich dobr przyszłych, ktora 
sie nam stała w Krystusie, a ta iest prawie cień 
przeciwko oney. 

GAbo osy przez ktore slowo niektorzy ro- 
zumieią strach, ktory na nie Pan Bog dopuscił 
psuiąc serce tak iako osa kąsa ciało. 


$W.2.Mo.23:26. 
*W.2.Mo.23:23. i 33:2. Iozu.24:12. 
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rzęta leśne nie rozmnożyły przeciw tobie. 

23. I podda ie tobie Pan Bog twoy, a wiel- 
kiem strachem ie pogromi, aż będą do gruntu 
wyniszczone. 

24. Ida krole ich w ręce twoie, a wygubisz 
pamiątkę ich na ziemi, a żaden ci sie nie oprze, 
aż wytracisz z nich każdego. 

25. A popalisz ogniem obrazy Bogow ich, 
a złota abo srebra ich nie bierz dla iakiego ła- 
komstwa sobie, aby to ku twemu upadku nie 
było, gdyż sie tym brzydzi Pan Bog twoy. 

26. Nie wnośże do domu twego takiey żad- 
ney H obrzydłosci, abyś też w przeklęctwie ia- 
ko i ona nie został, ale sie ią brzydzić masz, 
a obmierzać ią sobie, bowiem iest ! Przeklęc- 
two. 


KAPITUŁA 8 
€ 2. Iako Pan rządzi, zachowywa, i na- 
ucza lud swoy, gdy się zachowuie po- 
dług roskazania iego. 7. Obiecuie mu 
wiele dobra. 11. I grozi przestępscom 
wielem złego. 


1. Wszytki roskazania, ktore ia dziś poda- 
wam tobie, zachowywać będziesz sprawuiąc 
sie wedle nich, abyś żył, i był rozmnożon, 
a wszedł w osiadłość ziemie tey, ktorą Pan Bog 
zaprzysiągł oycom twoim. 

2. Pamiętayże wszytkę drogę, po ktorey cię 
wiodł Pan Bog twoy, " przes puszczą przes ty 
czterdziesci lat, aby cie karał i kusił, * a poznał 
umysł twoy, iesliżbyś chował iego roskazanie 
czyli nie. 

3. A przetoż cie dręczył, i głodem cie cisnął, 
a potym karmił cie manną, ktoreyeście ani ty, 
ani przodkowie twoi nie znali, aby cie nauczył 
iż człowiek nie żywie w samem * chlebie, ale 


H'To iest Bałwana sprosnego. 

IAbo rzecz zakazana o czym patrz Io- 
zu.6:18. 

ANie iżbi Pan Bog umysłu ich nie znał, 
ale ich doswiadczyć chciał, A tak że to sło- 
wo poznania, rozumie sie tu o doswiadsze- 
niu abowiem Pan doświadcza i kusi ludzi dla 
ich pożytku, to iest, aby iem ukazał krewkosć 
i mdłosć ich, ale czart i nasza chuć inaczey nas 
kuszą, to iest aby nas skazili i zatracili. 


BZywot ludzki nie podpiera sie chlebem 


"Niżey.29:5. 
TMat.4:4. Luk.4:4. 
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też i w tym wszytkim co pochodzi z ust Pań- 
skich. 
4. Szaty twe nic sie nie naruszyły na tobie, 
anić napuchła noga przes ty czterdziesci lat. 
5. Poznayże to tedy w sercu swem, że cie 
Pan Bog twoy ćwiczy iako człowiek syna swo- 
iego. 

6. A przetoż zachowyway przykazania Pa- 
na Boga twego, a iego sie boiąc chodź drogami 
iego. 

7. Abowiem Pan Bog twoy wiedzie cię do 
ziemie przewyborney, do ziemie gdzie są rzeki, 
wod głębokosci, i stoki ktore płyną z dolin 
iz gor. 

8. Do ziemie obfitey w pszenicę, w ięcz- 
mień, w wino, w figi, w pomagranaty, do zie- 
mie pełney drzew oliwnych, i miodu. 

9. Doziemie gdzie używiesz chleba oprocz 
niedostatku, a żadney rzeczy w niey potrze- 
bować nie będziesz, do ziemie w ktorey są * 
kamienie żelazne, a w iey gorach miedź kopać 
będziesz. 

10. A gdy sie naiesz do sytosci, 8 będziesz 
chwalił Pana Boga twego za onę przewyborną 
ziemie, ktorą on dał tobie. 

11. Strzeż że abyś niezapomniał Pana Bo- 
ga twego, gdybyś nie zachowywał roskazania, 
praw i ustaw iego, ktore ia dziś roskazuię tobie. 

12. Abyś naiadszy sie do sytosci, i miesz- 
kaiąc w domach pięknie od ciebie pobudowa- 
nych. 

13. Igdyć sie namnoży bydła i stad, a na- 
zbierasz sobie dosyć złota srebra i inych wszyt- 
kich rzeczy. 

14. © Nie podwyzszał serca swego, a nie 
zapomniał Pana Boga twego, ktory cięz domu 


c 


ani pokarmen, ale samem Bogiem, a wszytek 
w nim zawisnął, To co tu powieda iż pocho- 
dzi z ust Bożych, tedy rozumie o iego roska- 
zaniu i ustawach. 

CAbo Nie chodziłeś boso. 

Dlezioro Cyneret i Morze Słone. 

ETu z tych słow rozumiemy iż tam były ru- 
dy ku kopaniu. 

FTu nam okazane iest prawdziwe użiwa- 
nie dobr ktorych nam użycza Pan Bog, abych- 
my ich z dziękowaniem używali ku chwale ie- 

O. 
i GAbowiem pospolicie szczęscie i obfitosć 
czyni mysl wysoką czlowiekowi, a przywodzi 


go w zapamiętanie Boga. 


PIĄTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 
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Egiptskiego niewolniczego wywiodł. 

15. Ktory cie przeprowadził przes tę wiel- 
ką a straszną puszczą gdzie było pełno wężow 
ogniem zarażaiących i niedźwiadkow, i suszey, 
* i ktoryć z Skały twardey wodę wywiodł. 

16. $* Ktory cie karmił Manną na puszczy, 
ktorey nie znali przodkowie twoi, aby cie tra- 
pił i doswiadczał, abyć na ostatek dobrze uczy- 
nił. 

17. H Nie mowiże w sercu swym, Moc mo- 
ia, i siły rąk moich nabyły mi tych dobr. 

18. Ale pamiętay na Pana Boga twego, abo- 
wiemci on sam iest, ktory tobie dodał mocy ku 
zbieraniu tych bogactw, aby potwierdził przy- 
mierza swego, ktore zaprzysiągł oycom twoim, 
iako to okazuie dzień dzisieyszy. 

19. Ale iesliż zapomnisz Pana Boga twe- 
go, a będziesz nasladował inych bogow czciąc 
i chwaląc ie, tedy ia wam dziś za pewne obie- 
cuię iż poginiecie. 

20. A iako wytraci Pan przed wami ine na- 
rody, także i wy zginiecie, dla tego iżescie po- 
słusznemi niebyli głosu Pana Boga waszego. 


KAPITUŁA 9 
€ |. Pan borzy mocarze dla złosci 
ich, a w wodzi do ziemie ich Izraeli- 
ty. /. Moiżesz im opowieda przestęp- 
stwa ich. 13. Rozgniewanie i miłosier- 
dzie Boże. 


1. Słuchaycie Izraelczycy, * Wy iuż przey- 
dziecie za Iordan abyscie pod moc swą podbili 
naro dy możnieysze i mocnieisze niźli Wy, i mią- 
sta wielkie aż pod niebo obronne. 

2. Lud wielki i wysokiego wzrostu, syny * 
Enakowe ktore znacie, o ktorych słyszeliscie, 
co powiadano, I ktoż się Enacitom oprzeć mo- 
że: 

3. Ale to wiedzcie dzisia, iż Bog wasz iestci 


HTu iest pospolita nauka dla wszytkich 
wiernych, ile kroć dobra ty docześnie im przy- 
padaią, tak z sprawy iako i z dowcipu ich, abo 
iakimkolwiek inem sposobem, aby to wszyt- 
ko przyczytali Panu. 

AW Zydowskiem stoi, Wy dzisia przey- 
dziecie to iest po małem czasie. 


BAbo Obrzymy. 


*W.2.Mo.17:6. W.4.Mo.20:11. 
$W.2.Mo.l16:15. Psalm.78:24. Ian.6:31. 
1.Korin.10:3. 
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on, ktory idzie przed wami iako ogień trawiący, 
on ie sam poborzy a wam ie podda, a wypę- 
dzicie ie i wygładzicie barzo prętko, tak iako 
to wam obiecał Pan. 

4. Nie chcieyciesz mowić w sercu swen, 
gdy ie Pan Bog wasz wypędzi przed wami, Pan 
dla sprawiedliwosci naszey wprowadził nas, 
abychmy posiedli ziemię tę, Abowiem Pan ony 
narody dla nie prawości ich rozegnał przed wa- 
mi. 

5. Nie dla waszeyci sprawiedliwosci, ani 
prawosci serca waszego wnidziecie w osiadłość 
ziemie ich, ale Pan Bog wasz ony narody dla 
występkow ich wypędza przed wami, a iżby to 
wypełnił co przodkom waszym, Abrahamowi, 
Izaakowi i Iakobowi poprzysiągł. 

6. Wiedzciesz tedy żeć nie dla waszey spra- 
wiedliwosci osiadłość oney przewybornej zie- 
mie będzie wam dana od Pana Boga waszego, 
gdyżescie wy są ludzie © twardego karku. 

"ed Wspomnicie a nie zapamiętawaycie, 
iżescie wy na puszczy gniewali Pana Boga wa- 
szego, a od onego dnia iakoscie z Egiptskiey 
ziemie wyszli, ażescie tu na to mieysce przyszli, 
byliscie Panu odpornemi. 

8. P Takżescie i w Horeb Pana obruszyli 
na sie, i tak sie był rozgniewał, iż chciał was 
wygładzić. 

9. Naon czas gdym ia był wszedł na gorę, 
abych wziął tablice kamienne, tablice przymie- 
rza ktore Pan brał z wami, " i trwałem na gorze 
czterdziesci dni i czterdziesci nocy, nie iedząc 
chleba, ani piiąc wody. 

10. * Tedy mi Pan dał dwie tablicy palcem 
Bożym napisane, na ktorych ty wszytki słowa 
były, ktore Pan do was mowił na gorze z po- 
śrzod ognia, w dzień zgromadzenia waszego. 

11. A gdy wyszło czterdziesci dni, i czter- 
dziesci nocy, gdy mi Pan dwie tablicy kamien- 
ne, to iest tablice przymierza dał. 

12. Tedy tak zemną mowił, Wstań a idź 
z tąd co narychley, abowiem lud twoj ktoryś 


CTo iest zli, odporni i krnąbrni, a to podo- 
bieństwo iest wzięte od wołow, ktorzy na sie 
iarzma włożyć nie dopuszczaią. 

DNa on czas gdy Cielca złotego chwalili. 


"W.2.Mo.14:10. i  16:2. i  17:2. 
W.4.Mo.20:4. 

1W.2.Mo.24:18. i 34:28. 

1W.2.Mo.31:18. 
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z Egiptu wywiodł popsował sie, a prędko sie 
uchylili z drogi, ktorą ia im roskazał, i ulali 
sobie Bałwana. 

13. A przetoż ieszcze mowił ku mnie ty- 
mi słowy, Zaiste widzę iż to iest lud twardego 
karku. 

14. FDopusć mi abych ie wytracił, aiżbych 
imię ich z ziemie wygładził, a z ciebie wywiodę 
narod możnieyszy i więczszy niźli ten. 

15. Tedym sie ia wrocił, a szedłem z gory, 
ktora na ten czas ogniem pałała, niosąc dwie 
tablicy przymierza w obu rękach moich. 

16. A otom uyzrał, iżescie wy zgrzeszyli 
przeciw Panu Bogu waszemu ulawszy sobie 
Cielca, a prędziuchnoscie sie uchylili z drogi, 
ktorą wam Pan roskazał. 

17. Tamżem ia wziąwszy dwie tablice ony, 
uderzyłem ie obiema rękoma o ziemię, a ztłu- 
kłem ie przed oczyma waszemi. 

18. Potym przed Panem iako i pirwey 
upadszy, byłem przez czterdziesci dni i czter- 
dziesci nocy, nie iedząc chleba, ani piiąc wody, 
dla waszych grzechow wszytkich, ktorycheście 
sie dopuscili czyniąc złosć przed oczyma Pań- 
skimi, wzruszaiąc go ku gniewu. 

19. Abowien sie bał oney popędliwosci 
i gniewu, ktorym sie był Pan rozgniewał prze- 
ciw wam aby was wytracił, i wysłuchał mie na 
ten czas. 

20. Także gdy sie Pan barzo rozgniewał na 
Aarona chcąc go zagubić, tedym sie też za nim 
modlił tego czasu. 

21. Azłosć waszę ktorąscie uczynili, to iest 
cielca, porwałem i spaliłem w ogniu, i stłu- 
kłem go i starłem w drobny proch, ktory wrzu- 
ciłem w rzekę co z gory płynęła. 

22. Potymescie go rozgniewali w F Tabera, 
iw * Massa i w! Kibrot hataawa. 

23. Także gdy was Pan wysłał z Kadesbar- 


EW Zydowskiem stoi, Nie wsciągay mię: 
A w tych słowiech Pan ukazuie iaka iest moc 
wierney modlitwy ludzi swiętych, ktorą on 
bywa zwyciężon. 

Słowo to znaczy pogorzelisko, o tym 
iest zmianka w.4.Mo.w.l1:1. Gdy Bog puscił 
ogień ktory popalił nie małą częsć obozu. 

GMassa iest w Rafidym, gdzie lud szemrał 
gdy iem nie dostawało wody w.2.Mo.17:7. 

H'To słowo znamionuie groby pożądliwo- 
ści, iż tam na onym mieyscu karał Bog pożą- 
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ne, abyscie sie ruszyli posiadać ziemię ktorą 
wam dał, tedyscie wy odporni byli roskaza- 
niu Pana Boga waszego, aniscie wierzyli iemu, 
i niechcieliscie być posłuszni głosu iego. 

24. Owa krotko, iakom was iedno poznał, 
tedyscie zawżdy odpornymi byli Panu. 

25. A dla tegoż leżałem upadszy przed Pa- 
nem czterdziesci dni i czterdzieści nocy, abo- 
wiem Pan rzekł był wytracić was. 

26. "I modliłem sie Panu tymi słowy, O Pa- 
nie Boże nie raczże zatracać ludu twego i dzie- 
dzictwa twego, ktoreś ty odkupił wielmożno- 
scią twoią, i ktoreś wywiodł możną ręką z Egip- 
tu. 

27. Wspomni na służebniki twoie, Abra- 
hama Izaaka i Iakoba, nie patrz na zatwardzia- 
łosć ludu tego, i na niepobożność iego, ani na 
grzech iego. 

28. $ Aby nie rzekli mieszkaiący w ziemi, 
z ktoreyeś ty nas wywiodł, Iż Pan nie mogł 
ich w wieść do ziemie ktorą im obiecał, abo iż 
ie miał w nienawisci, przetoż ie wywiodł na 
puszczą aby ie wytracił. 

29.  Alećonisą lud twoy, idziedzictwo two- 
ie, ktoreś ty wywiodł mocą twą wielką, i ramie- 
niem wyciągnionym. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Tablice zakonu włożone do skrzy- 
nie. 6. Smierć Aaronowa. 8. Lewitowie 
poswięceni ku chwale Bożey. 10. Mo- 
iżesz mieszka czterdziesci dni na gorze. 
12. Co Pan po nas chce mieć. 


1. Czasu tegoż mowił Pan do mnie, Wy- 
ciesz sobie dwie tablicy kamienne takie iako 
i pirwsze, a potym sprawiwszy z drzewa skrzy- 
nię wnidź do mnie na gorę. 

2. Tedy napiszę na tablicach onych ty sło- 
wa, ktore na pirwszych tablicach były coś ie ty 
potłukł, a włożysz ie do skrzynie. 

3. Sprawiłem tedy skrzynię z drzewa Sy- 
tym, i wyciosałem dwie kamienne tablicy po- 
dobne pirwszym, a wszedłem po tym na gorę, 


dliwość nie mierną ludu, ktora go przywiodła 
ku szemraniu, o czym w.4.Mo.11:34. 

IQ tym patrz w 2.Moiże.32. Gdzie Mo- 
iżesz przekłada ludu onego zbawienie nad 
swoie. 


ŚW 4.Mo.14:16. 
'W.2.Mo.34:1. 


PIĄTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 10. 


maiąc w ręku swych ony dwie tablice. 

4. I napisał na onych tablicach wedle te- 
goż iako i pierwey pisał, dziesięć słow ktore 
Pan mowił do was na gorze z posrzodku ognia 
w dzień zgromadzenia onego, a potym mi ie 
Pan oddał. 

5. la tedy odszedszy z tamtąd z stąpiłem 
z gory, i tablice ktorem sprawił włożyłem 
w skrzynię, i tam były iako mi to Pan roskazał. 

6. Tedy synowie Izraelscy ruszyli sie od * 
Berot synow lakanowych ku * Mosera ” gdzie 
umarł Aaron i pogrzebion iest, a Eleazar syn 
iego wziął na sie urząd kapłański na miesce 
iego. 

7. Z tamtąd sie ruszyli do Gadgad, a z tam- 
tąd do Iotbata, ktora ziemia ma dosyć rzekł 
w sobie. 

8. Tegoż czasu Pan odłączył pokolenie Le- 
witow, ku noszeniu skrzynie przymierza Pań- 
skiego, a iżby stawali przed nim i służyli iemu, 
a błogosławili w imię iego, aż do dnia dzisiey- 
szego. 

9. * Atakże Lewi niemiał działu ani dzie- 
dzictwa miedzy swą bracią, abowiem Pan iest 
dziedzictwem iego, tak iako to im powiedział 
Pan Bog twoy. 

10. A iam trwał na gorze tak długo iako 
i przed tym czterdziesci dni i czterdziesci nocy, 
i wysłuchał mnie też Pan tegoż czasu, a nie 
chciał was wytracić. 

11. Ale tak rzekł ku mnie, Teraz iuż idź 
wprzod przed ludem tim, i niech idą a posiędą 
ziemię, ktorą ia zaprzysiągł oycom ich, iż im ią 
podać mam. 

12. Terazże tedy Izrael coż chce Pan twoy 
mieć po tobie: Iedno abyś sie bał Pana Boga 
twego, a chodził we wszytkich drogach iego, 
abyś go miłował, i służył mu sercem uprzey- 
mem, i ze wszytkiey dusze twoiey, iako Panu 
Bogu swemu. 


ABerot na drugiem mieyscu nazywa Syn, 
ktore iest Kades w trzydziestem i trzecim 
stanowisku ludu niż przyszli do Hor gdzie 
umarł Aaron, O czym patrz w.4.Mo.33:36. 

B'Tu Mosera nie iestci ono mieysce one- 
go stanowiska, o ktorym w.4.Moiż.33:30. Ale 
iest puszcza przy gorze Hor, gdzie było 34. 
stanowisko obozu, gdzie umarł Aaron. 


TW 4.Mo.20:28. 
FW 4.Mo.18:20. Niżey.18:1. Ezech.44:28. 


Kap. 11. 


13. Strzegąc roskazania Pańskiego i ustaw 
iego, ktore ia dziś roskazałem tobie ku twemu 
lepszemu. 

14. Oto niebiosa są Pana Boga twego, 
i wszytki wysokosci niebieskie, społu z ziemią 
i cokolwiek iest w nich. 

15. A wszakoż umiłował Pan przodki wa- 
sze, i was potomstwo ich sobie obrał miedzy 
wszytkimi inemi narody, tak iako sie to dziś 
okazuie. 

16. Obrzezuycież tedy © nie obrzeskę serca 
swego, a karku swego nie zatwardzaycie. 

17. Abowiem Pan Bog wasz iest Bogiem 
nad ine bogi, i Panem nad pany, Bog wielki, 
możny, straszliwy, $ ktory nie ma braku w oso- 
bach, ani żadnych darow bierze. 

18. A czyni sprawiedliwosć sierotkam 
i wdowam, a miłuie gościa aby go opatrzył 
żywnością i odzieniem. 

19. Miłuyciesz tedy i wy goscia, gdyżescie 
i sami gośćmi byli w Egiptskiey ziemi. 

20. Boyże sie Pana Boga twego, a służ ie- 
mu, przystańże cale kniemu, a przysięgay przez 
imię iego. 

21. Ondi iest twoią chwałą i Bogiem two- 
im, ktory dla ciebie ony wielkie a straszliwe 
rzeczy czynił, na coś patrzał oczyma swemi. 

22. ! Przodkowie twoi weszli do Egiptu 
z siedmiądziesiąt osob, ale Pan Bog rozmnożył 


ciebie tak iako gwiazdy niebieskie. 


KAPITUŁA 11 

€ 1. Napomina lud ku chowaniu przy- 
kazania Pańskiego dla spraw iego kto- 
re widzieli. 9. Iaka iest obiecana ziemia. 
13. Iako sie przestrzegali bałwochwal- 
stwa. 19. Iako dziatki swe nauczać mie- 
li. 26. Błogosławieństwo posłusznym, 
a przeklęctwo przestępcom. 


1. Miłuyże tedy Pana Boga twego, a bądź 


CNie obrzeska na sercu iest złosć i grubosć 
przyrodzenia naszego, dla ktorey sie to dzie- 
ie, iż nie tylko nieumiemy rzeczy Boskich, ale 
ie w nienawisci mamy, będąc uwikłani rosko- 
szami ciała naszego. 


$2.Kron.19:7. [Iob.34:19.  Dziei.10:34. 
Rzym.2:1. Gal.2:6. Efes.6:9. Kolos.3:25. 
1.Piotr.1:17. 

"Wyższ.6:13. Mat.4:10. Luk.4:8. 

TW 1.Mo.46:27. 
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zawżdy pilen tego czegoć przestrzegać kazał, 
chowailąc ustawy, prawa, i przykazania iego, 
po wszytek czas. 

2. A poznaycie dziś czego nie znaią, ani wi- 
działy dzieci wasze, to iest karanie Pana Boga 
waszego wielmożnosć iego, mocną rękę i wy- 
ciągnione ramię iego. 

3. Przytym cuda i sprawy iego, ktore oka- 
zał w posrzod Egyptu nad Faraonem krolem 
Egyptskim i nad wszytką ziemią iego. 

4. Także nad woyskiem Egyptskim nad 
końmi i nad wozy ich, gdy ie okrył wodami 
Morza Czerwonego na on czas, gdy szli w po- 
gonią za wami, i wytracił ie Pan, iako to dziś 
iest znaczno. 

5. Nad to co przed wami sprawował na 
puszczy, ażescie tu przyszli na to mieysce. 

6. Ico uczynił z Datanem i z Abironem 
syny Eliaba syna Rubenowego, iako ie ziemia 
pożarła otworzywszy paszczękę swą z czeladzią 
ich, i z namioty, tudzież i ze wszytkimi ktore 
były przy nich maiętnosciami w posrzod Izra- 
elitow wszytkich. 

7.  Abowiem oczy wasze widziały wszytki 
ony zacne sprawy Pańskie, ktore czynił. 

8. Strzeżciesz tedy każdego roskazania, kto- 
reia dziś wam podawam, abyscie będąc potwir- 
dzeni przyszli w osiadłosć ziemie, do ktorey 
idziecie abyscie ią pod sie podbili. 

9. Aby też i dni wasze były przedłużone na 
ziemi tey ktorą Pan przysiągł dać przodkom 
waszym i potomstwu ich, ziemię opływaiącą 
mlekiem i miodem. 

10. Abowiem zięmia do ktorey idziecie 
abyscie ią posiedli, nie iest podobna ziemi 
Egiptskiey z ktoreieście wyszli, a ktorąscie po- 
siewali nasieniem swoiem, a pracą swą pokra- 
piali, iako ogrody iarzynne. 

11. Ale ziemia do ktorey idziecie posia- 
dać ią, ma gory i doliny, a bywa odwilżona 
A dżdżem niebieskim. 

12. Abowiem na ziemię o ktorą sie wam 
Pan Bog wasz stara, zawsze patrza Pan oczyma 


A'To pokrapianie dżdza, niebywa w Egipt- 
cie, gdzie ziemia tylko powodzią z Nilu rze- 
ki odwilżona bywa, ktora wylewa z brzegow 
przez trzy Miesiące lecie, gdy slońce wchodzi 
na znamię niebieskie, co ie zową Waga, to iest 
miesiąca Września. 


"W.4.Mo.16:31. Psal.106:17. 
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swemi, od początku roku aż do końca. 

13. Atak będziecieli posłuszni roskazaniu 
memu ktore dziś wam roskazuię, miłuiąc Pana 
Boga wszego, i służąc iemu ze wszytkiego serca, 
i ze wszytkiey dusze waszey. 

14. Tedy spuszczę na waszę ziemię deszcz 
czasu swego, Rany i Pozny, a tak będziecie zbie- 
rać zboża, wina i oliwy wasze. 

15. Dam też dosyć trawy na polach wa- 
szych dla bydła waszego, abyscie na wszem 
dostatek żywnosci mieli. 

16. Strzeżciesz sie tedy aby serce wasze 
nie było zwiedzione, iżbyscie odstąpić mieli 
a chwalić bogi cudze a im sie kłaniać. 

17. Z kąd gniew Pański zapaliwszy sie prze- 
ciwko wam, zamknąłby niebo, tak iżby dżdża 
nie było, ani by też ziemia podała owocu swe- 
go, tak iżbyscie rychło zginąć musieli z ziemie 
przewyborney ktorą wam Pan dał. 

18. A przetoż ty powiesci moie chowaycie 
w sercu i w myslach waszych, a wiążcie ie sobie 
na znak na ręku waszych, i niechay będą iako 
naczołkiem miedzy oczyma waszymi. 

19. * Uczciesz tego dziatek waszych, rozma- 
wiaiąc o nich przed nimi, chociaż doma miesz- 
kać będziecie, chociaż w drogę poydziecie, tak 
kładąc sie iako i wstaiąc. 

20. Napiszesz ie też na podwoioch domu 
twego, i na branach twoich. 

21. Aby dni wasze i dni synow waszych by- 
ły przedłużone w ziemi ktorą Pan zaprzysiągł 
przodkom waszym iż ią iem dać miał, poki 
niebo nad ziemią trwać będzie. 

22. Bo.iesliż z pilnoscią strzedz będziecie 
wszytkiego przykazania ktore wam czynić ro- 
skazuię, a będziecie miłować Pana Boga wasze- 
go, chodząc we wszytkich drogach iego, a dzier- 
żąc sie go. 

23. Tedyć Pan wypędzi ony wszytki naro- 
dy przed wami, a podbiiecie pod sie narody 
więczsze i możnieysze niżescie wy sami. 

24. $ Każde mieysce gdzie iedno postaną 
nogi wasze otrzymacie, a granice wasze będą 
od? puszczey i Libanu, i od rzeki Eufrates, aż 
do Morza ostatecznego. 


B'To iest, od Libanu, ktory leży ku Pułno- 
cy, aż do puszczey Syn ku Południowi, a od 


TWyższ.6:6. 


*Wyższey.4:9. 
ŚSTozu.1:3. 
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25. Żaden sie nie oprze przed wami, bo 
Pan Bog wasz pusci strach a boiaźń na wszytkę 
ziemię przez ktorą poydziecie, tak iako to wam 
obiecał. 

26. Oto wam dziś przekładam błogosła- 
wieństwo i przeklęctwo. 

27. Błogosławieństwo, iesliż posłuszni bę- 
dziecie przykazaniu Pana Boga waszego, ktore 
ia dziś wam roskazuię. 

28. A przeklęctwo zasie, iesli posłuszni nie 
będziecie przykazaniu Pana Boga waszego, aie- 
sliż sie uchylicie z drogi ktorą dziś ia wam ro- 
skazuię, chodząc za bogi cudzemi ktorych nie 
znacie. 

29. Ale gdy cię Pan Bog twoy wprowadzi 
w ziemię do ktorey idziesz abyś ią podbił pod 
sie, tedy błogosławieństwo twoie położysz na 
gorze * Garyzym, a przeklęctwo na gorze He- 
bal. 

30. Azaż nie są za Iordanem za drogą na 
Zachod słońca w ziemi Chananeyczykow, kto- 
rzy w polach mieszkaią przeciw u Galgal przy 
rowninie More. 

31. Abowiem przeydziecie za lordan aby- 
scie przeszedszy podbili pod się ziemię, kto- 
rą wam dawa Pan Bog wasz, a posiędziecie ią 
i mieszkać w niey będziecie. 

32. Starayciesz sie tedy abyscie dosyć czy- 
nili ustawam i prawam ktore ia wam dziś opo- 
wiedam. 


KAPITUŁA 12 

€ 2. O wygładzeniu wszelakiey przy- 
czyny bałwochwalstwa. 4. Postanowie- 
nie chwały Bożey prawdziwey na miey- 
scu od niego obranym. 8. Nie czynić 
nic ktrom woley Bożey coby sie nam 
i nalepiey widziało. 16.y.23. Iż krwie ia- 
dać niemiano. 26. Gdzie a iako ofia- 
ry sprawować miano. 28. Woley Bożey 
aby nasladowano. 


rzeki Eufrates, aż na Wschod slońca do Morza 
wielkiego, ktore bieży aż ku Zachodu. 

CGaryzym, iest gora Samaryiey, przeciw 
ktorey iest druga Hebal, a iż byś wiedział ia- 
ko sie to błogoslawieństwo i przeklęctwo na 
tych gorach działo, Tedy o tym patrz Ni- 
żey.Kap.27:12. 

DGalgal, iest Miasto gdzie stali Izraelczycy 
skoro przeszedwszy za lordan, weszli w zie- 
mię, a tam są obrzezani o tym Iozu.5:8. 


Kap. 12. 


L. Ty są ustawy i prawa o ktore sie staraycie 
abyście ie wypełniali w ziemi tey ktorą Pan 
Bog oycow waszych dawa wam w osiadłosć 
po wszytki dni iako długo żyć będziecie na 
ziemi. 

2. Wszytki mieysca popustoszycie, na kto- 
rych oni narodowie, ktore podbiyecie, chwa- 
lili bogi swoie, tak na gorach wysokich, iako 
na pagorkach, a także i pod każdem drzewem 
zielonem. 

3. Ołtarze ich porozwalaycie, słupy połam- 
cie, gale poswięcone popalcie, bałwany bogow 
ich porąbaycie a imię ich z mieysca onego wy- 
gładźcie. 

4. ANietak sie zachowywać będziecie prze- 
ciw Panu Bogu waszemu. 

5. " Alemiesca, ktore Pan Bog wasz obierze 
sobie ze wszytkiego waszego pokolenia, aby 
tam postawił mieszkanie $ imieniowi swemu 
szukać będziecie, a tam sie zeydziecie. 

6. I tamże będziecie znosić © palone ofiary 
wasze, i insze ofiary, dziesięciny, i ofiary pod- 
noszone, slubne, dobrowolne, i pirworodne 
od krow i od owiec. 

7. I tamże będziecie używać przed Panem 
Bogiem waszym, a będziecie sie weselić z cze- 
ladkami waszemi we wszytkich waszych spra- 
wach ktore wam Pan Bog wasz błogosławić 
będzie. 

8. P Nie będziecie tak czynić iako tu dziś 
czynimy, co sie komu widzi nalepszego. 

9. Abowiemescie ieszcze nie przyszli do od- 
poczynienia, i do dziedzictwa ktore wam dawa 
Pan Bog wasz. 

10. Ale gdy przeszedszy za lordan osiędzie- 
cie w ziemi, w ktorey dziedzictwo wprowadzi 


ATu naukę mamy iż sie ludziam niego- 
dzi nic wymyslać około chwały Bożey, oprocz 
słowa a roskazania iego. 

BPrzez imię iego, rozumie skrzynię i wieko 
ubłagania, kędy ludowi obiawiał obliczność 
i wolą swoię, a tu obaczyć mamy, iż skrzynię 
i wieko nazywa imienien Bożem, gdyż ony nic 
inego nie były, iedno znak oblicznosci iego. 
Iako o tym w Psal.24. i w.95. i w inych. 

CQO tem szeroko w 3.Moiże. pisano iest, ale 
o podnoszoney ofiarze patrz w tym.Kap:17. 

D'To iest, ofiaruiąci tui owdzie, tak iako sie 
działo na puszczy. 


*2.Kron.7:12. 
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was Pan Bog wasz, tedy wam da pokoy od nie- 
przyiacioł wszytkich waszych, ktorzy mięszka- 
ią około was, i będziecie żyć bespiecznie. 

Il. A gdy obierze Pan Bog wasz miesce, kę- 
dy postanowi " imię swoie, tedy tam zniesiecie 
wszystko co wam kolwiek roskazuie, to iest 
ofiary wasze Palone, i insze ofiary, dziesięciny, 
ofiary podnaszane, i naosobnieysze sluby wa- 
sze, ktore będziecie obiecować Panu. 

12. Ibędziecie sie weselić przed Panem Bo- 
giem waszym z połu z syny waszymi, z corka- 
mi, z sługami, i z służebnicami, i z Lewitami, 
ktorzy mieszkaią miedzy wami, ktorzy działu 
i dziedzictwa miedzy wami niemaią. 

13. Strzeżciesz sie, abyscie nie sprawowali 
palonych ofiar na każdym mieyscu gdzieby sie 
wam podobało. 

14. Ale tylko na mieyscu tym, ktore Pan 
Bog obierze, miedzy ktorymkolwiek z pokole- 
nia waszego, tam wasze ofiary palone sprawo- 
wać będziecie, i wszytko co ia wam roskazuię 
tam czynić macie. 

15. I będziecie rzezać zwierzęta, a iesć mię- 
so ich wedle zdania waszego gdzieżkolwiek ied- 
no mieszkać będziecie, wedle dostatku, iako 
komu da Pan Bog wasz, chociasz kto czystym, 
chociasz nieczystym będzie, iednak ich poży- 
wać może, iako * Sarny abo Ielenia. 

16. A wszakoż krwie iesć niebędziecie, ale 
ią wyleycie iako wodę na ziemię. 

17. Dziesięciny z zboż, z wina i z oliwy wa- 
szey, abo pirworodne krow i owiec, abo co- 
kolwiek od was poslubiono by było, abo też 
dobrowolnie ofiarowano, także też ” ofiary 
podnoszoney, tego sie wam w domu iadać nie 
godzi. 

18. Ale ie będziecie iesć przed Panem Bo- 
giem waszym, na mieyscu ktore by on sobie 
obrał, społu z syny waszymi i z corkami, z słu- 
gami i z służebnicami, i z Lewitami ktorzy 
mieszkaią miedzy wami. I będziecie sie weselić 
przed Panem Bogiem waszym we wszytkich 
sprawach rąk waszych. 

19. Strzeżciesz tego, iż iako długo będziecie 


EAbowiem ty zwierzęta są czyste iedno iż 
ich Panu nie ofiaruią. 

FNazywa podnoszenie, ofiary ony ktore 
ku niebu podnaszali iakoby ie do nieba odda- 


waiąc. 


11.Krol.8:29. 
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w ziemi waszey, abyscie Lewitow nie opuszcza- 
li. 

20. Gdy wam granice wasze Pan Bog wasz 
rozszerzy, * iako to wam obiecał, iesliż sie wam 
podobać będzie iesć mięso, tedy ie iesć możecie 
wedle pożądliwosci waszey. 

21. Aiesliżby było daley od was mieysce, 
ktore sobie obrał Pan Bog wasz aby tam posta- 
nowił imię swoie, tedy rzeżcie woły i owce swe 
ktore wam dał Pan, tak iakom ia wam roskazał, 
a iedzcie w domoch waszych wedle podobania 
waszego. 

22. SAiako Sarnę abo Ielenia iedzą, tak 
ich pożywać będziecie, a tak czysty iako i nie- 
czysty społecznie pożywać ich może. 

23. Wszakoż sie mocnie tego strzeż, abyś 
krwie nie iadł, abowiem krewi dusza iest, a du- 
sze z mięsem iesć sie niegodzi. 

24. Nie iedzciesz iey tedy, ale ią iako wodę 
na ziemię wylewaycie. 

25. Anieiedzcie iey, aby sie i wam i potom- 
stwu waszemu po was dobrze wodziło, gdy to 
czynić będziecie co iest dobrego przed Panem. 

26. Ty zasie rzeczy, ktore od was są poswię- 
cone i zaslubione, ty przyniesiecie na mieysce 
od Pana obrane. 

27. HI będziecie sprawować ofiary Palo- 
ne z mięsem i ze krwią na Ołtarzu Pana Boga 
waszego, Ale krewi pokoynych ofiar waszych 
wyleiecie na Ołtarz Pana Boga waszego, i bę- 
dziecie iesć ono mięso. 

28. Starayciesz sie iakobyscie wszytkim 
tym słowam posłuszni byli, ktore ia wam ro- 
skazuię, aby wam i potomstwu waszemu po 
was było dobrze na wieki, gdyż to czynić bę- 
dziecie, co Panu Bogu naszemu iest wdzięczno, 
a iemu sie podoba. 

29. Gdy Pan Bog wasz wytraci przed wami 
narody, do ktorych idziecie abyscie ie wygnali 
a pod sie podbili, tak iż będziecie mieszkać 
w ziemi ich. 

30. Ostrzegayciesz, abyscie w sidło ich nie 
wpadli za nimi, gdy przed wami wytraceni bę- 
dą, ani sie pytać chcieycie o ich bogoch, mo- 


©Nie iako rzeczy oney, ktoraby była ofiaro- 
wana, ale iako tey ktorey pospolicie używaią. 
HTu iest roznica miedzy ofiarą paloną 
i spokoyną, abowiem palona wszytka bywała 


spalona, ale spokoyna nie wszytka. 


*W 1.Mo.28:14. Niżey.19:8. 
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wiąc, lako ci narodowie służyli bogom swoim, 
takżeć też i my czynić będziemy. 

31. Nie obchodźciesz sie tak z Panem Bo- 
giem waszym, boć oni to wszystko czynili bo- 
gom swoim, czym sie brzydzi, a ma w niena- 
wisci Pan, tak iż też palili syny i corki swoie ku 
czci bogom swoim. 

32. $ Atak cokolwiek iedno ia wam roska- 
zuię, o tym sie staraycie abyscie temu dosyć czy- 
nili nic do tego nie przydawaiąc, ani umniey- 
szaiąc od niego. 


KAPITUŁA 13 
€ 2. Fałeszny prorok. 9. I ten ktory 
chce odwodzić lud od Boga, aby był za- 
bit. 12. Miasto coby sie za bałwochwal- 
stwem udało ma być zborzone. 


1. Iesliby sie miedzy wami nalasł iaki pro- 
rok abo iaki coby * sny swe powiedał, a ktore 
by wam iiakie znaki abo cuda okazował. 

2. BAonbysie znak abo cud wam przezeń 
odpowiedany wypełnił, ale by was przedsię od- 
wodził ku nasladowaniu i chwaleniu bogow 
cudzych, ktorych wy nie znacie. 

3. Nie bądźciesz posłuszni słowom proro- 
ka takiego, abo tego co sny powiedać będzie, 
© abowiemci was doswiadcza Pan Bog wasz 
chcąc wiedzieć, iesliż go ze wszytkiego serca, 
i z dusze wszytkiey waszey miłuiecie. 

4. Nasladuycież Pana Boga waszego, a boy- 
cie sie iego, tegoż roskazania chowaycie, a gło- 
su iego słuchaycie, iemu służąc a statecznie 
przy nim trwailąc. 

5. Ale prorok on, i zmyslacz snow onych 


niechay zabit będzie, ? gdyż to powiedał iżby 


A'Ten ktory powieda, iż ma obiawienie 
przez sen. 

BUkazuie, iż wszytki cuda maią być u nas 
podeyzrane a kłamliwe, ieslisz sie nie zgadzaią 
zsłowem Bożem, a to zstrony czarta i czarow- 
nikow, ktorzy używaią kłamliwych cudow na 
zdradę ludzką. 

CO pokusach, ktoremi Pan Bog swych do- 
świadcza Patrz wyższey w Kapit.8. 

DTu baczyć mamy, iż zakon Pański roska- 
zuie zabiiać wszytki ktorzy uczą fałszywey na- 
uki, odwodząc lud z drogi prawdziwey, a ka- 
ranie takowe na sam tylko urząd i zwierzch- 
ność należy. Oczem patrz niżey Kapi.18:20. 


Ś*Wyższ.4:2. Przypo.30:6. 
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was odwiodł od Pana Boga waszego, ktory was 
wywiodł z ziemie Egyptskiey, a odkupił was 
z domu niewoley, i chciał was odwieść z drogi, 
po ktorey wam chodzić roskazał Pan Bog wasz, 
A tak odeymiecie to złe z posrzodku was. 

6. * Iesliby cie też brat twoy od iedney mat- 
ki narodzony, abo syn twoy abo corka, abo 
małżonka twoia, abo twoy przyiaciel tak miły 
tobie iako dusza twoia, taiemnie podwodził 
ku chwale bogow cudzych ktorycheś ty nie 
znał, ani oycowie twoi. 

7. lako są bogowie ktorzy miedzy okolicz- 
nemi narody są, tak blisko iako i opadal od 
ciebie, od iedney granice ziemie aż do drugiey. 

8. Tedy mu nato nie przyzwalay, ani go 
w tym słuchay, ani mu folguy ” ani sie też nad 
nim zmiłuy, i nie chciey go w tym taić. 

9. GAle go zamorduy, tak iżby ręka twa ku 
iego zabiciu pirwsza była, a potym ręka ludu 
wszytkiego. 

10. Tukamionuiesz go aż do smierci, abo- 
wiem starał sie iakoby cie odwiesć mogł od 
Pana Boga twego, ktory cie wywiodł z ziemie 
Egyptskiey z domu niewolstwa. 

11. Abysie wszyscy Izraelitowie gdy o tym 
usłyszą bali, a na potym nie dopuszczali złosci 
takowey miedzy wami. 

12. Aiesliżbyś usłyszał, iżby w ktorymkol- 
wiek miescie, ktore tobie dawa Pan Bog twoy 
ku mieszkaniu, ktokolwiek powiedał. 

13. Iż niektorzy mężowie przewrotni wy- 
szli z posrzod ciebie, a podwiedli mieszcza- 
ny w miescie swoim ku chwaleniu bogow cu- 
dzych, ktorych nie znacie. 

14. Tedy sie pilnie badaiąc wywiaduvycie, 
a dostatecznie wypytaycie, a iesliż iest rzecz 
prawdziwa i pewna wieść że obrzydłość taka 
stała sie miedzy wami. 

15. Tedy ony mieszkaiące w tym miescie 
mieczem pomorduiecie, a miasto zborzycie H 


ETasz iest tu rownie nauka iako i Krystu- 
sowa, ktory roskazuie opuścić oyca, matkę żo- 
nę, i dzieci dla imienia swego. 

FOwszem na takowego masz skarżyć a po- 
wiedzieć go przed urzędem. 

GA to na ten czas gdy dekretem sędziego 
skazan bedzie, skąd sie oto okazuie, iako iest 
rzecz obrzydła bałwochwalstwo/ a iaka nas 
chuć ma wieść ku skaraniu o chwałę Bożą. 

HRzeczy od Boga stworzone, chociasz są 
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ze wszytkim tym co w nim iest, i bydła iego 
pobiiecie. 

16. A zebrawszy wszytki łupy, wposrzod 
rynku miasta onego, spalicie do gruntu mia- 
sto z onym wszytkim łupem, przed Panem Bo- 
giem twoim, i zostanie na wieki kupa rumu, 
a nigdy nie będzie naprawiono. 

17. I niechay nic nie zostawa w ręku wa- 
szych z onego przeklęctwa aby Pan Bog zawcią- 
gnąwszy popędliwosć gniewu swego, zmiło- 
wał sie nad wami, a był wam miłosciwy a roz- 
mnażał was, iako to zaprzysiągł oycom wa- 
szym. 

18. Gdyż głosu Pana Boga waszego słuchać 
będziecie, zacnowywaiąc wszytki roskazania 
iego, ktore ia wam dziś roskazuię, a czyniąc 
to co iest dobrego, przed oczyma Pana Boga 
waszego sprawować. 


KAPITUŁA 14 
<€ 3. Pokarmy czyste i nie czyste. 
22. Iako dziesięciny płacone być maią. 
27. Lewitowie, cudzoziemcy, sierotki, 
i wdowy opatrowani być maią. 


1. Synowie Pana Boga waszego iestescie, 5 


nie chcieyciesz przy pogrzebie drapać na sobie 
ciała waszego, ani sobie ciemienia przegalaycie. 

2. - Abowiemeś ty iest lud swięty Panu Bo- 
gu twemu, a obrał cie Pan ze wszytkich naro- 
dow ziemie abyś był osobliwym ludem iego. 

3. Zadney rzeczy obrzydłey pożywać nie 
będziesz. 

4. " Atyć są źwierzęta ktorych pożywać 
macie, Wołu, Owce, Kozy. 

5. lelenia, Sarny, Bawołu, dzikiey Kozy, 
lednorożca, Tura, Sarnki skalney. 

6. Ikażdego źwierzęcia zrozdzieloną stopą, 
i z rozdwoionem kopytem a ktore przeżuwa 


samy z siebie dobre, ale gdy są w ręku nie- 
pobożnych, tedy nie inak iako przeklęctwem 
przed Panem Bogien są, A z tey przyczyny 
opowieda Apostoł iż ony wżdychaią oczeka- 
waiąc odkupienia synow Bożych. Rzym.8:2. 

ACzynili to bałwochwalcy, iż RAE twa- 
rzy drapali, abo sie rzezali przy pogrzebiech 
umałrych swoich, pobudzaiąc tym w sobie 
załosć a więczszy płacz, czego wiernem Pan 
zakazuie. 


"Wyższey.7:6. Niżey.26:18. 
TW.3.Mo.11:2. 
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pożywać możecie. 

7. 3 A wszakoż tych, chociasz przeżuwa- 
ią, i maią rozdzielone stopy, iesć nie będziecie, 
iako Wielbłąda, Zaiąca, i Krolika, abowiem 
chociasz przeżuwaią, ale kopyt rozdwoionych 
nie maią, a tak wam nieczyste będą. 

8. Także Swinia choć ma kopyto rozdwo- 
ione, ale iż nie przeżuwa nieczysta wam będzie. 
A tychci ani mięsa iesć będziecie, ani sie scier- 
wu ich dotykać. 

9. Aztych ktore są w wodach, wszytki ty 
iadać będziecie, ktore maią skrzele i łuski. 

10. Alektoreskrzeli ani łuski niemaią, tych 
nie iedzcie, a mieycie ie za nieczyste. 

11. Ptakow też wszech czystych pożywać 
będziecie. 

12. A wszakoż tych nie iedzcie, Orła, Ia- 
strząba, Orlica morskiego. 

13. Sokoła, Sępa, i Kanie wedle ich rodza- 
iu. 

14. Każdego Kruka, wedle iego rodzaiu. 

15. Strusa, Sowy, Ożarki, i Krogulca wedle 
iego rodzaiu. 

16. Puhacza, Lelka, Labęcia. 

17. Bąka, Bociana, Norka. 

18. Czaple, Soyki, wedle rodzaiu ich Dud- 
ka i Nietoperza. 

19. I wszytki robactwa skrzydlaste za nie- 
czyste mieć będziecie, ani ich iadać macie. 

20. Każdego ptaka czystego pożywaycie. 

21. *Niczdechłe nie iedzcie, ale abo ie cu- 


B Acz iest rzecz pewna, że zwierzęta od Pa- 
na stworzone, są czyste z przyrodzenia swego, 
a wszakoż tu Pan Bog czyni miedzy niemi nie- 
iaką roznicę, a to dla nauki ikarnosci nieiakiey 
ktorą dał ludowi swemu, ucząc go przez to iż 
on iest ludem czystem i świętym a ine narody 
są nieczyste: A przetoż im zakazował, aby z ta- 
kimi żadney niemieli społecznosci, co sie oto 
znaczy w zakazaniu iedzenia zwierząt nieczy- 
stych. Ale gdy przyszedł ten czas iż sie wszy- 
scy do iedney owczarniey przyłączyli pod ied- 
nego pasterza, tedy to zakazanie ustało, a tak 
wykład mieysca tego z onego widzenia Pio- 
tra S. w dzieioch Apostolskich snadniey po- 
iąć możemy. Niektorzy rozmaitemi wymysły 
się bawią około tych zwierząt czystych i nie- 
czystych ale ta nauka nie iest pewna. 

CZakazuie aby żadnego towarzystwa nie- 
mieli z niewierniki i z bałwochwalcami, a kto- 


PIĄTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 15. 


dzoziemcom iesć dawaycie, abo ie przychod- 
niom przedawaycie, abowiemeś ty iest lud 
swięty Panu Bogu twemu. * Nie warz też koź- 
lęcia w mleku macierze iego. 

22. Będziesz dawał dziesięciny ze wszech 
dochodow nasienia twego, ktore co rok przi- 
chodzą tobie z pola twego. 

23. A będziesz pożywał przed Panem Bo- 
giem twoim, na miescu ktore on obierze sobie 
ku mieszkaniu imieniowi swemu, dziesięcin 
twoich z zboż, z wina, i oliwy twoiey, i pirwo- 
rodnych od krow i od owiec twoich, abyś sie 
uczył zawżdy bać Pana Boga twego. 

24. Aiesliżby była dalsza droga, tak iżbyś 
tego tam zanieść nie mogł, to iest, gdy będzie 
opodal mieysce ono od ciebie, ktore sobie Pan 
Bog twoy obrał ku mieszkaniu imieniowi swo- 
iemu, gdy cie ubogaci Pan Bog twoy. 

25. $ Tedy ie przedasz, a za nie zebrawszy 
pieniądze poniesiesz ie z sobą na mieysce, ktore 
sobie obrał Pan Bog twoy. 

26. Tamże za ony pieniądze kupisz wedle 
podobania swego woły abo owce, abo wino, 
abo Sekar, i wszytko czegoć sie iedno zachce, 
tamże iesć będziesz przed Panem Bogiem two- 
im weseląc sie z domem twoim. 

27. Lewitow też twoich, ktorzy działu ani 
dziedzictwa z tobą nie maią, nie opuszczay. 

28. A gdy wynidą trzy lata, tedy oddzielisz 
wszytki dziesięciny z dochodu twego onegoż 
roku, i złożysz ie w domu swem. 

29. Tedy prziydzie Lewita, ktory z tobą 
działu ani dziedzictwa nie ma, cudzoziemcy, 
i sierotki, i wdowy wasze, a będą używać aż do 
sytosci, abyć Pan Bog twoy błogosławił w każ- 
dey sprawie rąk twoich. 


KAPITUŁA 15 
€ 1. Rok odpuszczenia długow. 4.y.18. 
Błogosławieństwo Boże. 7. Pomagać 
braciey ubogiey rzecz powinna. 12. O 
takiem ktory sie zaprzedawa w niewo- 
lą. 19. Iakie pierworodne z bydła maią 
być oddawane Panu. 


rzy są prawdziwie umarłemi, a przetoż Kry- 
stus powieda niechay umarli pogrzebuią swo- 
ie umarłe, gdzie tam czyni roznicę miedzy te- 
mi co go nasladuią, a miedzy tymi ktorzy sie 


im brzydzą. 


FW 2.Mo.23:19. i 34:26. 
ŚMat.21:12. 
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1. ANa przodku każdego roku siodmego 
dawać będziesz odpuszczenie. 
2. Ktorego odpuszczania takowy sposob 


ma być, każdy swoim dłużnikom długi od- 
puszczać będzie i nie ma on ktory czego po- 


życza, wycięgać długu od $ bliźniego swego, 
abo od brata swego, abowiem rok ten będzie 
obwołan iż iest odpuszczenien Pańskiem. 


3. Odcudzoziemcow tedyć sie godzić bę- 
dzie wycięgać dług, ale bratu twemu masz od- 


puscić. 

4. © Przytym żadnych ubogich niechay nie 
będzie u ciebie, gdyż cie ubogaci Pan Bog twoy 
w ziemi ktorą w dziedzictwo podawa tobie. 

5. Tylko abyś był posłusznem Panu Bogu 
twemu, zachowywaiąc wszytki ty przykazania 
ktore ia dziś roskazuię tobie. 

6. Abowiem Pan Bog twoy błogosławić 


cie będzie, tak iako to obiecał tobie, abyś wie- 


lu narodom pożyczał, ale sam abyś ni u kogo 


nie pożyczał, też iżbyś panował nad wielą na- 


rodow, a nad tobą aby nikt nie panował. 
7. P Iesliżby w ktorem miescie przy tobie 


był iaki ubogi brat twoy w ziemi tey ktorą to- 


bie dawa Pan Bog twoy, niechcieyże przeciw 


ubogiemu bratu twemu być twardy, a nie za- 


wsciągay od niego ręki swoiey. 


8. Ale szczodrobliwą ręką swą podpomo- 


żesz iego niedostatek, ile on potrzebować bę- 


dzie. 
9. Ostrzegayże aby w tobie nie była taka 
niepobożnosść serca twego, żebyś rzec miał, 


A'[a ustawa postanowiona iest dla tych 
ktorzy byli długami uciśnieni, i dla ubostwa 
a sług niewolnych iżby nie byli przymuszeni 
żywiąc w nędznym a ubogim stanie, uciekać 
sie do poganow gdzieby potym odstąpić mo- 
gli chwały Bożey. 

B'To sie rozumie o bliźnym ktory iest ubo- 
żuchny, bowien ta ustawa dla takiego nawię- 
cey była postanowiona. 

CAlbo tak iesliżby nie było ubogich mie- 
dzy wami, to iest, iesli ten co winien boga- 
tym iest, tedy płacić ma, Niektorzy wykłada- 
ią to mieysce, iż Moiżesz roskazuie, aby mie- 
dzy niemi ubogich nie było, a to dla bogactw 
i obfitosci oney ziemie. 

D'To rozumie, iż ile kroć ktory z braciey 
z ubożeie, chociasz by też był blisko siodmy 
rok, nie ma nic wyciągać od niego. 
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Przychodzić siodmy rok odpuszczenia, Abyś 
sie przeto zmiłować nie miał nad ubogiem bra- 
tem twoiem nie chcąc mu nic dać, Boby sie 
uskarżał na cię przed Panem, a tak byś grzech 
miał. 

10.  Alemuużyczay łaskawie, a nie czyń 
nic dla niego z niechuci, abowiem dla tey przy- 
czyny będzie cię Pan Bog twoy szczęscił we 
wszech pracach i sprawach twoich. 

11. * A zawżdyć będą ubodzy w ziemi 
oney, i dla tegoż roskazuię tobie abyś bratom 
potrzebnym i ubogim dawał szczodrobliwie 
w ziemi twoiey. 

12. *Tesliby kto zbraciey twey tobie zaprze- 
dan był Hebreyczyk abo Hebreyczyczka, a słu- 
żył ci by przez sześć lat, siodmego roku ma być 
wolno puszczon od ciebie. 

13. A gdygo wolno puscisz, tedy go oprocz 
nagrody nie odprawuy. 

14. Ale daruy czym z owiec twych, z zboż 
twoich, i z wina twego, stego czym ciebie ubo- 
gacił Pan Bog twoy. 

15. Bo pamiętay na to iżeś też był sługą 
w ziemi Egiptskiey, z kąd cię wybawił Pan Bog 
twoy, a z teyże przyczyny ia to dziś tobie roska- 
zuię. 

16. Aiesliż by od ciebie nie chciał odeyśsć, 
przeto iż cię z domem twoim sobie upodobał, 
a iż sie też u ciebie ma dobrze. 

17. Tedy ty szydłem przekolesz ucho iego 
ku drzwiam, i* będzie twym sługą na wieki, 
A toż też i służebnicy twey uczynisz. 

18. Nie odprawuyże go od siebie z niechu- 
cią, abowiem on tobie służył przez sześć lat 
iako za * dwa naiemniki, a Pan Bog twoy bę- 
dzieć za to na wszem fortunił cożkolwiek spra- 
wować będziesz. 

19. Wszytki samce z pierworodnych ktoreć 
sie rodzić będą, tak od wielkiego iako od małe- 
go bydła poswięcisz Panu Bogu twemu, a nie 
obrocisz na robotę pierworodnego od wołu 
twoiego, ani będziesz strzygł pierworodnego 
od owce twoiey. 


ETo iest, aż do roku wolnosci, ktory zową 
Iobel. 
FMiedzy Zydy, tedy słudzy iedno sie do 


trzech lat naymowali. 


"Mat.5:42. Luk.6:34. 
TMat.26:11. 
FW 2.Mo.21:2. Iere.34:14. 
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20. Ale ie będziesz iadł i z czeladką twoią 
przed Panem Bogiem twoim na każdy rok, i na 
onym mieyscu ktore sobie obierze Pan Bog. 

21. $ A iesliżby na sobie iaki niedostatek 
miało, żeby abo slepe, abo chrome, abo z ia- 
kążkolwiek skazą być miało, tedy tego nie bę- 
dziesz ofiarował Panu Bogu twemu. 

22. Aleje ziesz w domu twem, chociaż czy- 
stem chociaż nie czystem będziesz, tak iakoby 
było Sarna abo leleń. 

23. Iedno tylko krwie iego nie iedz, ale ią 
wyley na ziemię iako wodę. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Obchod trzech świąt co nazac- 
nieyszych. 18. Postanowienie Sędziow 
i zwierzchnosci urzędu. 21. Z Bałwo- 
chwalstwa prze strzeżenie. 


1. Zachowywać to będziesz abyś miesiąca * 
Abib obchodził dzień wielkonocny Panu Bo- 
gu twemu, abowiem Miesiąca tego wywiodł 
cie Pan Bog twoy z ziemie Egiptskiey w nocy. 

2. A przetoż będziesz ofiarował Wielko- 
nocną ofiarę Panu Bogu twemu, owce i woły 
na mieyscu onym, ktore Pan obierze ku miesz- 
kaniu imieniowi swemu. 

3. W toswięto nie iedz chleba kwaszonego, 
a przez siedmi dni poki Wielką noc obchodzić 
będziesz, masz ieść chleb niekwaszony, chleb 
utrapienia, abowiemeś z strzaskiem wyszedł 
z Egiptu, abyś pamiętał dzień wyścia swego 
z ziemie Egiptskiey, pokądeś iedno żyw. 

4. A nie postoi u ciebie kwas przez ony 
siedmi dni we wszytkich granicach twoich, ani 
zostawisz nic nazaiutrz mięsa z ofiary, ktorąś 
w wieczor ofiarował dnia pirwszego. 

5. Nie będzieć sie godziło sprawować Wiel- 
kiej nocy w ktorem że kolwiek miescie z onych 
ktoreć da Pan Bog twoy. 

6. Ale na mieyscu ktore obierze Pan Bog 
twoy sobie ku mieszkaniu imieniowi swemu, 
tam będziesz w wieczor w Zachod słońca spra- 
wował obchod Wielkonocny, w ten czas w kto- 
ryś z Egiptu wyszedł. 

7. To upieczesz i ieść będziesz na mieyscu 
obranym od Pana Boga twego, a potym rano 
wrocisz sie do Przybytku twego. 

8. Przez sześć dni ieść będziesz chleb prza- 


Ao iest Marca. 


$W.3.Mo.22:21. 


PIĄTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 16. 


sny, ale siodmego dnia będzie swięto Pana Bo- 
ga twego, w ten czas żadney roboty nie poczy- 
nay. 

9. BObliczysz też sobie Siedmi Tegodniow, 
począwszy ie liczyć od dnia pirwszego gdy za- 
puscisz sierp w zboże twoie. 

10. A potym będziesz obchodził Swięto 
Tegodniow Panu Bogu twemu, z dobrowol- 
nemi dary rąk twoich, ktore oddasz wedle do- 
statku iako cie ubogaci Pan Bog twoy. 

11. A będziesz sie weselił przed Panem Bo- 
giem twoim, społu z synem twem, zcorką twą, 
z sługą, z służebnicą, i z Lewitą twoim, z przy- 
chodniem, z sierotą, iz wdową ktorzy mieszka- 
ią z tobą na onym mieyscu ktore sobie obierze 
Pan Bog twoj ku mieszkaniu imieniowi swe- 
mu. 

12. Pamiętayże iżeś był sługą w Egiptcie, 
a przetoż sie staray abyś tym ustawam dosyć 
czynił. 

13. Przytym Swięto Kuczek przes siedmi 
dni obchodzić będziesz, gdy zbierzesz pożytki 
z boiska i z prasy twoiey. 

14. I będziesz sie weselił w swięto twe, ty 
i syn twoy, corka twa, sługa służebnica, Lewita, 
przychodzień, sierota, wdowa, ktorzy miesz- 
kaią z tobą. 

15. Przez siedmi dni będziesz obchodził 
swięto Panu Bogu twemu, na mieyscu ktore 
sobie obrał, gdy cię błogosławić będzie Pan 
Bog twoy we wszytkich sprawach rąk twoich, 
tak iżbyś nic nie czynił iedno był wesoł. 

16. / Każdy twoy mężczyzna trzy kroć do 
roku niechay sie okaże przed Panem Bogiem 
twoim, na mieyscu obranem od niego, to 
iest w dzień Przaśnikow, w dzień Iegodniow, 
w dzień Kuczek, a żaden sie z proznemi ręko- 
ma niech nie ukazuie przed Pana. 

17. Ale każdy z darem wedle swey maięt- 
nosci, i wedle dostatku ktorego mu użyczył 
Pan Bog twoy. 

18. © Postanowisz też sobie sędzie i urzędy 
po wszech miastach swoich, ktore da tobie Pan 
Bog twoy, w każdem pokoleniu twoim, aby 
sądzili lud prawem sprawiedliwem. 


BO tym sobie 
w.3.Mo.23. 
CTo rozumieć mamy o urzędziech miesc- 


kich a nie o zwierzchnosci koscielney. 


patrz  dostateczniey 


"W 2.Mo.23:17. i 34:23. 


Kap. 17. 


19. * Nie będziesz czynił wykrętnych są- 
dow, ani będziesz czynił braku w osobach i da- 
row brać nie będziesz, abowiem dary zaslepiaią 
oczy mądrym, a podwracaią P powiesci spra- 
wiedliwych. 

20. Sprawiedliwosci na wszem trzymać sie 
będziesz, abyś żył a opanował ziemię ktorą to- 
bie da Pan Bog twoy. 

21. Nie sadź sobie gaiow z żadnych drzew 
przy Ołtarzu Pana Boga twego, ktory sobie 
zbuduiesz. 

22. Ani sobie czyń słupa, boć go Pan Bog 
twoy ma w nienawisci. 


KAPITUŁA 17 

€ 1. Nic naruszonego a nie zdrowe- 
go nie ma być ofiarowano. 2. Karanie 
bałwochwalstwa. 8. Kto ma rozezna- 
wać prawa trudne. 12. Posłuszeństwo 
Kapłanom podług zakonu powinne. 
14. Iako sie Krol obrany w urzędzie 
swem ma sprawować. 


1. A Nie maszofiarować Panu Bogu twemu 
wołu ani owce ktoreby w sobie niedostatek 
abo iaką skazę miały, abowiem sie tym brzydzi 
Pan Bog twoy. 

2. lesliby sie kto znalazł miedzy wami 
w ktorym kolwiek miescie ktore wam dał Pan 
Bog wasz, tak mąż iako i niewiasta, ktoryby 
sie czego złego dopuscił przeciw Panu Bogu 
waszemu przestępuiąc przymierze iego. 

3. A chwaliliby bogi ine służąc im, chociaż 
Słońce, chociaż Miesiąc, abo też i wszytki za- 
stępy niebieskie, oprocz roskazania mego. 

4. A toby doszło do ciebie, Tedy sie pilnie 
dowiadować masz, a iesliż to iest rzecz praw- 
dziwa i wiesć pewna, iżby sie ta obrzydłosć 
w Izraelu stała. 

5. Wywiedziesz do bramy twey człowieka 


DZawżdy to dary umieią iż pod czas muszą 
ludzie mowić przeciw rzeczy sprawiedliwey. 

AOfiara ta nienaruszona a nie ułomna kto- 
rey Pan Bog chce od nas, tedy nam nic ine- 
go nieznaczy, iedno Krystusa Pana, a ktoż kol- 
wiek chce inakszem sposoben poiednan być 
z Bogiem Oycem a niźli przezeń, tedy ten Bo- 
gu rzecz nieczystą ofiaruie, a iest przemierz- 
łem u niego. 


TW  2.Mo.23:8. W.3.Mo.19:15. Wyż- 
szey.1:17. Przypo.24:23. lan.7:24. Iakub.2:1. 
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takiego, chociaż męża chociaż niewiastę, kto- 
ryby sie z nich dopuscił takowey obrzydłosci, 
i ukamionuiesz ie, a niech pomrą. 

6. - Tak iżby on złoczyńca za świadectwem 
dwu abo trzech był stracon, Ale na pomowę 
świadka iednego niema być tracon. 

7. Ciż swiadkowie * naprzod nań podniesć 
maią ręce swoie ku zamordowaniu iego, toż 
potym lud wszytek, A tak wygładzisz złość onę 
z posrzodku siebie. 

8. * Aiesliż też będzie iaka sądowa sprawa 
przy trudnieyszem, ktorey byś ty rozsędzić nie 
mogł, iako około B mężoboystwa, około zwad, 
© około ran, iżby iakie spory były miedzy wa- 
mi, tedy poydziesz na mieysce obrane od Pana 
Boga twego. 

9. A prziydziesz do P Kapłanow Lewitow, 
i do sędziego ktory na ten czas będzie, tamże 
od nich żądać będziesz abyć to wyprawili iako 
to osądzić masz. 

10. Tedy ty uczynisz wedle tego iakoć oni 
dadzą sprawę na mieyscu ktore sobie obierze 
Pan Bog twoy, i czego cię kolwiek nauczą, tego 
sie trzymać będziesz. 

11. * Według wyroku zakonnego ktorego 
cię nauczą, i wedle prawa ktoreć powiedzą 
sprawować sie będziesz, a od tego Eco oni po- 
wiedzą tobie, nie uchylay sie ani na prawo, ani 
na lewo. 

12. Aiesliżby kto uporniey w tym postę- 
pował, iżby Kapłanowi ktory tam będzie na 
służbie Pana Boga twego, abo sędziemu po- 


BW Zydowskiem stoi, miedzy krwią 
i krwią, miedzy przą i przą, miedzy raną i raną. 

CMoże też to czytać wrzody abo niemo- 
Cy, bo sie to rozumie o rozeznaniu trędu, par- 
chow, abo iakichkolwiek krost. 

D Abowiem kapłani umieią zakon, a ciebie 
go uczyć maią iako masz wedle niego sądzić. 

ETu obacz, iż iawnie powieda aby sie spra- 
wowali wedle zakonnego wyroku okazuiąc 
w tym że oni sami przes sie nic stanowić nie 
mogli. 

FTo iest, Coż kolwiek wedłe zakonu bę- 
dzie, bowiem słowa ty nie są ich ale Boże. 


"Niżey.19:15. Mat.18:16. lan.8:17. 2.Ko- 
rin.13:1. Zyd.10:28. 

TWyższey.13:9. 

*2.Kron.19:10. 
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słusznym nie był, ten niechay umrze, Ś A tak 
odeymiesz ono złe z Izraela. 

13. Co gdy wszytek lud usłyszy, ulękną sie, 
a nie będzie nikt na potym tak upornym. 

14. Gdy prziydziesz do ziemie ktorą tobie 
dawa Pan Bog twoy, a opanuiesz ią i w niey 
osiędziesz, a chciałbyś postanowić nad sobą 
Krola iako i ini okoliczni narodowie. 

15. H Tedy sobie postanowisz Krola ktore- 
go tobie obierze sam Pan Bog! z pośrzodku 
braciey twoiey, nie możesz nad sobą przeło- 
żyć męża postronnego ktory nie iest z twego 
narodu. 

16. Niechayże ten nie ma koni wiele, aby 
snadź dla nabycia oney wielkosci koni nie za- 
wiodł ludu do Egyptu, gdyż wam Pan zakazał 
abyscie sie więcey tą drogą nie wracali. 

17. Niechay też wiele żon nie miewa, J by 
sie snadź nie uwiodło serce iego, K złota też 
ani śrebra niechay wiele nie nabywa. 

18. Agdyosiędzie na stolicy krolestwa swe- 
go, L tedy ten zakon powtorzony ma sobie 
napisać w księgi od Lewitow kapłanow. 

19. Niechayże ie ma przy sobie, a czyta ie 
po wszytek czas żywota swego, ucząc sie bać 
Pana Boga swego, i niech sie staraiakoby czynił 
wszytki słowa i ustawy zakonu tego. 

20. Bysie nie stał hardem przeciw braciey 
swoley, a iżby sie od tey nauki nie uchylał ani 
na prawo ani na lewo, chceli długo żyć w kro- 
lestwie swoiem, tak on sam iako i synowie iego 
miedzy Izraelitami. 


© Abowiem kto sie sędziemu sprzeciwi, iest 
odpornym Panu Bogu. 

HGdyż Pan to postanowił aby był Krol 
w Izraelskien ludzie, tedy gdy lud prosił Krola 
nie obraził go tym iedno oną przyczyną kto- 
ra w tey tam proźbie była, to iest iż lud on 
mniemał, iakoby bezpiecznieyszym być mogł 
za obroną krolewską, w ktorego oni nazbyt 
ufali. 

TTo mieysce znaczy Krystusa, ktory wy- 
szedł wedle ciała z ludu tego. 

JTo iest, aby serce iego było męskie, a nie 
z niewieściałe. 

KAby sie nieuwodził w pychę i w łakom- 
stwo, abo w marny zbytek. 

LTo iest księgi ty Piąte Moyżeszowe abo 
Zakonu powtorzenie. 


PIĄTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 18. 


KAPITUŁA 18 
€ 1. Dziedzictwo Lewitow. 3. Prawo 
kaplańskie. 9. Zwyczaiow pogańskich 
aby sie przestrzegali. 11. Czarownikow 
i wieszczkow aby miedzy sobą nie cier- 
pieli. 15. Znaki prawdziwego i fałszy- 
wego Proroka. 


1. Kapłani Lewitowie, i wszytko pokole- 
nie Lewi, działu i dziedzictwa miedzy Izraelity 
mieć nie będą, Ale z ofiar palonych, a A z dzie- 
dzictwa Pańskiego żyć będą. 

2. Niechayże tedy dziedzictwa miedzy swe- 
mi braty nie maią, Pan sam iest dziedzictwo 
ich, iako iem to obiecał. 

3. A toć niechay będzie prawo Kapłanow 
miedzy ludem, ktożkolwiek by iedno ofiarę 
sprawował, tak z wołu, iako i z owce, tedy ka- 
płanowi ma oddać łopatkę, czelusci i kałdun. 

4.  Pierworodne też zboż, wina, i oliwy, tak- 
że i pirwsze strzyżenie wełny z owiec ma mu 
być dane. 

5. Abowiem go obrał Pan Bog twoy mie- 
dzy wszem pokoleniem twoiem, aby służył 
imieniowi Pańskiemu, tak on sam iako i syno- 
wie iego po wszytki Czasy. 

6. A gdyby Lewita z ktoregokolwiek mia- 
sta Izraelskiego kędy był gosciem, będąc przy- 
wiedzion ? iakiemżekolwiek umysłem przy- 
szedł do mieysca ktore sobie Pan obrał. 

7. Tedy ten służyć ma imieniowi Pana Bo- 
ga swego, tak iako i ini Lewitowie bracia iego, 
ktorzy tam stoią służąc przed Panem. 

8. I malą pożywać rownego działu z dru- 
giemi, oprocz tego iesliby co dziedzicznego 
przedał coby wziął po oycoch swoich. 

9. Gdy tedy wnidziesz do ziemie ktorą to- 
bie dawa Pan Bog twoy, nie uczże sie abyś miał 
nasladować obrzydłosci narodow onych. 

10. Niechayże sie nikt miedzy wami nie 
znayduie coby miał © przenaszać przez ogień 
syna swego, abo corkę swoię, ani wieszczek, 
ani guslnik, ani ten coby wrożył, ani czarow- 


nik. 


A'To cokolwiek ofiaruią Panu, tedy to iest 
iako dziedzictwo Pańskie. 

B'To iest ruszony iakiem nabożeństwem. 

CCo wiec czyniali Pogani ku chwale Molo- 
chowi, iako o tym w.3.Mo.20.Kap. 


W 4.Mo.18:20. 
W.1.Kor.9:13. 


Wyższey.10:9. 


Kap. 19. 


11. Także ani czarnoksiężnik, * ani ten kto- 
ry ma sprawę z duchy złemi, ani praktykarz, 
ani ten coby sie od umarłych czego dowiado- 
wał. 

12. Abowiem iest każdy obrzydłym u Pana 
ktożkolwiekby to czynił, a dla tychci obrzydło- 
sci Pan Bog twoy wygania ie przed tobą. 

13. Ale ty bądź uprzeymem Panu Bogu 
twemu. 

14. Abowiem narodowie ci ktore ty opa- 
nuiesz, słuchaią wrożbitow i wieszczkow, ale 
tobie Pan Bog twoy nie dopuszcza tego. 

15. * Pan Bog twoy wzbudzi tobie ? z po- 
śrzodku ciebie z braciey twey Proroka, * iako 
i mnie ktoremu posłusznym będziesz. 

16. Iakoś żądał od Pana Boga twego w Ho- 
reb w dzień zgromadzenia, gdyś prosił żebyś 
więcej nie * słuchał głosu Pana Boga twego, ani 
widział onego ognia wielkiego, byś snadź nie 
umarł. 

17. Gdzie mnie tak odpowiedział Pan, Do- 
brzeć czynią iż tak mowią. 

18. Wzbudzę im Proroka z posrzod braciey 
ich iako i ciebie, do ktorego ust podam słowa 
moie, a także do nich mowić będzie cokolwiek 
ia roskażę iemu. 

19. Aiesliż sie przyda żeby kto nie był po- 
słuszen słowom moiem ktore on imieniem 
moiem opowiedać będzie, nad takowem sie ia 
pomszczę. 

20. Nad to iesliby iaki prorok podniow- 
szy sie w pychę chciał opowiedać słowa iakie 
w imię moie, ktorychem ia iemu nie roskazał, 
abo ktoryby co opowiedał imieniem inych bo- 


D'Ten Prorok narodzony z ludu tego, iest 
Krystus według wykładu Piotra S$. w Dzie- 
ioch Apostołskich. Bo acz po Moyżeszu na- 
stał Iozue i wiele inych Prorokow było posła- 
nych od Pana, Ale oni nic nie uczyli iedno te- 
go, co im ten był roskazał będąć głową Proro- 
kow, a o ktorym rzeczono, Tegoż słuchaycie. 

FWzbudzi go Pan aby też uczył tego wszyt- 
kiego iako też i mnie obiawił, A tuć iest przy- 
rownanie i podobieństwo w tem, iż iako był 
Moiżesz poslan aby uczył i sprawował lud Bo- 
ży, także też miał być ten Prorok o ktorym tu 
powieda. 


TW.3.Mo.20:27. 1.Sam.28:9. 
Han.1:45. Dzie.3:22. i 7:37. 
$W.2.Mo.20:19. Zydow.12:19. 
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gow, takowy prorok niechay umrze. 

21. Aiesliżbyś tak rozbierać chciał w mysli 
swey, lakoż rozeznać mam słowa ty ktorych 
Pan do niego nie mowił: 

22. Tedy ieslić ktorą rzecz opowiedać bę- 
dzie Prorok w imię Pańskie, a onaby sie nie 
wypełniła, F iużci to ona rzecz iest ktorey mu 
Pan nie roskazał, aleć on prorok opowiedał to 
z chłuby swey, a przetoż sie go nie boy. 


KAPITUŁA 19 
€ 1. Miasta ucieczki dla mężoboycow 
ktorzy sie mordu z nieobaczenia dopu- 
scili. 11. Mężoboycy ktorzy z umysłu 
mordu sie dopuszczaią, śmiercią kara- 
ni być maią. 14. O przenoszeniu granic. 
16. Karanie na fałesznego świadka. 


1. Gdy iuż Pan Bog twoy wytraci ony na- 
rody ktorych ziemię podawa tobie, a iuż ią 
opanuiesz, i będziesz mieszkał w miastach i w 
domiech ich. 

2. * Tedy sobie odłączysz trzy miasta w po- 
srzod ziemie twey ktorą tobie dał w osiadłosć 
Pan Bog twoy. 

3. A wyprostuiesz drogi, i na trzy częsci 
rozdzielisz granice ziemie twoiey, ktorą w dzie- 
dzictwo poda tobie Pan Bog twoy, aby sie tam 
uciekali mężoboyce. 

4. A dla teyci przyczyny uciekać tam bę- 
dzie mężoboyca aby zachował zdrowie swe, 
gdyby A z nieobaczenia zabił bliźniego swego, 
zktorymby przed tym żadney nieprzyiaźni nie 
miał. 

5. Iako gdyby kto z kim szedł do lasa drew 
rąbać, a siekąc drzewo, spadłaby siekira z topo- 
rzyska, i raniła bliźniego iego tak iżby umarł, 
tedy ten uciekać ma do iednego z tych miast, 
i zostanie żyw. 


FDwoiaki obyczay iest, iako maią być po- 
znawani fałeszni Prorocy, Pierwszy, gdy sie to 
nie wypełni co oni opowiedaią, Drugi iż choć 
sie to wypełni, ale że sie to dla tego dzieie, aby 
wierni odwiedzieni byli od chwały Pańskiey, 
tedy to ie znaczy być fałszywe proroki, O tym 
patrz wyższey. Ka.13. 

ADwie rzeczy są ktore winnem czynią mę- 
żoboyce, to iest wiadomość a chcenie, i niena- 
wiść. 


"W  2.Mo.21:13. W.4.Mo.35:6. Wyż- 
szey.4:41. lozu.20:2. 
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6. By snadź powinowaty zabitego nie 
chciał gonić mężoboyce onego, a będąc wzru- 
szony gniewem, mogłby go poimać na drodze 
iesliby była daleka, i tamże go zabić, przeto że 
z niem nie był przed tym w nieprzylaźni. 

7. Adla tego ia tobie roskazuię abyś sobie 
trzy miasta odłączył. 

8. Gdzie więc iesliby Pan Bog twoy rozsze- 
rzył granice twoie, tak iako to przysiągł przod- 
kom twoiem, a podałbyć wszytkę ziemię ktorą 
t zaslubił dać oycom twoim. 

9. Atybyś sie zachował wedle tego wszyt- 
kiego roskazania, czyniąc mu dosyć iako ia dziś 
tobie roskazuię, to iest, abyś miłował Pana Bo- 
ga twego, a chodził zawżdy iego drogami, * 
tedy do onych trzech miast przydasz ieszcze 
drugie trzy. 

10. Aby tak niewinna krewi nie była wyle- 
wana w ziemi twey, ktorą w dziedzictwo po- 
dawa tobie Pan Bog twoy, by snadź krewi ona 
nie została na tobie. 

11. * Aleiesliżby kto żywiąc z drugim w nie- 
przyiaźni, zastąpiwszy mu strzegł nań, a ra- 
nił gi smiertelnie, tak iżby umarł, a potymby 
uciekł do iednego z onych miast. 

12. Tedy starszy onego miasta z ktorego bę- 
dzie mężoboyca, poszlą a wezmą go z tamtąd, 
i podadzą go w ręce powinowatemu zabitego, 
B aby i on umarł. 

13. Nie rozlituiesz sie nad nim, ale oczy- 
scisz ze krwie niewinney Izraela, aby sie tobie 
dobrze działo. 

14. Nie będziesz przenaszał granic bliźnie- 
go twego, ktore założyli przodkowie twoi 
w dziedzictwie twem, ktoreć dawa Pan w osia- 
dłosć twoię. 

15.  Niechay swiadek ieden nie stawa prze- 
ciw komukolwiek w iakim obwinowaniu abo 
występku, iakim by sie go kolwiek obyczaiem 
kto dopuscił, ! ale na powiesci dwu abo trzech 
swiadkow rzecz pewna zostanie. 

16. A gdyby fałeszny swiadek powstał prze- 


ciw komu, winuiąc go o przestępstwo. 


B'Tu obaczyć możem, iż mieysca ku uciecz- 
ce, tylko nie winnem zostawione być maią. 


TW 1.Mo.28:14. Wyższey.12:20. 


Hozu.20:7. 
ŚW 4.Mo.35:20. "W 4.Mo.35:30. Wyż- 
szey.17:6. TMat.18:16. Ian.8:17. 2.Kor.13:1. 


Zyd.10:28. 
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Kap. 20. 


17. Tedy oni dwa mężowie ktorzy maią 
spor miedzy sobą, staną © przed Panem, przed 
oblicznoscią kapłanow i sędziow, ktorzy na 
ten czas będą. 

18. Sędziowie tedy z pilnoscią sie o tym wy- 
pytywać maią, gdzie iesliż doznaią onego być 
swiadkiem fałesznym, ktory swiadczył fałszy- 
wie przeciw bliźniemu swemu. 

19. * Uczynią to nad nim co on umyśslił 
był uczynić nad bratem swoim, i tak ono złe 
odeymiesz z posrodku siebie. 

20. Potym idrudzy ktorzy to usłyszą, ulęk- 
ną sie, a żaden potym w posrzod ciebie niebę- 
dzie sie ważyć smiał złosci takowey. 

21. Nie rozlituiesz sie nad nim, $ ale nie- 
chay da gardło za gardło, oko za oko, ząb za 
ząb, rękę za rękę, nogę za nogę. 


KAPITUŁA 20 
€ 1. O tym iako sie maią zachować idąc 
na woynę. 10. O oblężeniu miast kto- 
re sie dobrowolnie dawaią, a ktore sie 
poddać nie chciały. 19. O drzewach kto- 


rych sie wycinać nie godziło. 


1. Gdy sie ruszysz na woynę przeciw nie- 
przyiacielom twoim, a pobaczysz tam więczszą 
liczbę koni, wozow, i ludu niż z tobą, nie boy- 
że sie ich, abowiem Pan Bog twoy ktory ciebie 
wywiodł z ziemie Egyptskiey z tobą iest. 

2. Agdy sie iuż ku bitwie staczać będzie- 
cie, tedy kapłan wystąpiwszy będzie mowił do 
ludu. 

3. I rzecze k niemu, Słuchay Izraelu gdy 
dziś zwiesć macie bitwę z nieprzyiacioły swe- 
mi, niechże nie miękczeie serce wasze, nie lę- 
kaycie sie, ani sie ich boycie, ani trwożcie sobą 
przed ich oblicznoscią. 

4. Abowiem Pan Bog wasz idzie z wami, 
aby za was walczył z nieprzyiacioły waszymi, 
a iżby was wybawił. 

5. Tedy też Hetmani maią mowić do lu- 
du w ty słowa, Iesliż tu iest iaki mąż, ktoryby 


CKażdy to ma uważać, że gdy stoi pred sę- 
dziem albo przed iakiem urzędem, tak rozu- 
mieć ma, iakoby stać miał przed samem Bo- 
giem. 


iPrzypo.19:5. Daniel.6:24. 
ŚW 2.Mo.21:24. W 
Mat.5:38. 


3.Mo.24:10. 


Kap. 21. 


zbudowawszy dom A jeszcze go nie używał: 


Niechay idzie a wroci sie do domu swego, by 
snadź w bitwie nie był zabit, a używał by go 
kto iny. 

6. Abo ktory iest taki człek, ktoryby nasa- 
dziwszy winnicę, ieszcze iey nie zbierał: Niech 
idzie a wroci sie do domu swego, by snadź w bi- 
twie nie był zabit a kto inyby z niey zbierał. 

7. Abo ktory iest mąż coby zrękowawszy 
sobie żonę niepoiął iey: Niech idzie a wroci 
sie do domu swego, by snadź w bitwie nie był 
zabit, a poiąłby ią kto iny. 

8. Ktemu Hetmanitak ieszcze do ludu mo- 
wić będą, Ktorykolwiek mąż iest boiazliwy 
a lękliwego serca, niech idzie a wroci sie do do- 
mu swego, aby snadź złem sercem swoiem nie 
skaził inym serca. 

9. Gdy tedy Hetmani przestaną mowić do 
ludu, tedy postanowią Rotmistrze przed hufy. 

10. A gdy przyciągniesz do iakiego miasta 
abyś go dobył, tedy z nim będziesz rokował 
o pokoy. 

11. Aiesliż pokoy podany prziymie, a do- 
browolnieć otworzy brany, tedy lud wszytek 
ktory tam znaydziesz, będzie hołdownikiem 
twoim i będzieć służył. 

12. Aleiesliż nie przyiąwszy pokoiu bronić 
sie wam będzie, tedy ie oblężesz. 

13. A gdyć ie Pan Bog twoy poda w ręce 
twoie, wszytki mężczyzny w nim pomorduiesz 
mieczem. 

14. Iedno niewiasty, dziatki, i bydla, i to co 
iedno w nim będzie, pobierzesz sobie za łup, 
a łupu nieprzyiacioł twych ktory tobie da Pan 
Bog twoy, pożywać będziesz. 

15. Iuczynisz tak wszytkim miastam ktore 
barzo daleko są od ciebie, a ktore nie są miedzy 
miasty tych narodow. 

16. Abowiem z miast tych narodow ktore 
w dziedzictwo podawa tobie Pan Bog twoy, 
żadnego żywić nie będziesz. 

17. Aleie wykorzenisz, tak Heteyczyka ia- 
ko Amoreyczyka, Chananeyczyka, Ferezeyczy- 
ka, Heweyczyka, i lebuzeyczyka, tak iako to 
tobie roskazał Pan Bog twoy. 

18. By was nie nauczyli czynić według 
swych wszech obrzydłosci, ktore czynią ku czci 


AW. żydowskiem stoi, niepoświęcił, abo 
nieodnowił. 


"Sedz.7:3. 


Stare Przymierze, Księga 5. 
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bogom swoim, a tak byscie zgrzeszyli przeciw 
Panu Bogu waszemu. 

19. Aiesliż ktorego miasta długiem oblęże- 
niem dobywać będziecie, tedy nie wyrębuycie 
siekirami drzewa około niego, ale pożywaycie 
owocow ich: A dla tego ich wycinać nie bę- 
dziecie, gdyż drzewa polne nie są ludźmi aby 
sie was w oblężeniu strzedz miały. 

20. Ale tylko porąbiecie, a wysieczecie 
drzewa ony z ktorych owocow nie iedzą, a z 
tychże poczynicie Tarany przeciw miastu kto- 
re sie wam broni, aż ie pod sie podbiiecie. 


KAPITUŁA 21 

€ 1. Prawo około zabitego, o ktorym 
by nie wiedziano kto go zamordował. 
10. Niewiasta poimana na woynie, mo- 
że być wzięta za żonę. 15. O dwu żo- 
nach i o prawie pierworodztwa. 18. O 
karaniu syna nie posłusznego. 22. O 
szubienicznikoch, iako mieli być po- 
grzebowani. 


1. Iesliby w ziemi tey ktorą tobie da w osia- 
dłosć Pan Bog twoy, znaleziono leżącego na 
polu człowieka zabitego, a nie wiedziano przes 
kogo iest zamordowan. 

2. Tedy starszy twoi i sędziowie wynidą, 
i rozmierzą wszędy w około iako daleko są mia- 
sta od onego człowieka zabitego. 

3. A ktoreby miasto bliższe było onego za- 
bitego, tedy starszy z miasta onego wezmą ia- 
łowicę nie okroconą do roboty, a na ktorey 
iarzmo nie postało. 

4. I zawiodą ią w dolinę kamienistą, gdzie 
nigdy nie orano ani siano, a w oney dolinie 
utną iey szyię. 

5. Tedy prziydą Kapłani, Lewitowie, ktore 
obrał Pan Bog wasz aby iemu służyli, i wielbili 
imię iego, A a oni rozeznawać maią wszytki 
prze i rany wedle zdania swego. 

6. Potym wszyscy starszy miasta onego kto- 
re iest bliższe zabitego, umyią ręce swe nad 
iałowicą sciętą w dolinie. 

7. I oswiadczą sie w ty słowa, Ręce nasze 
krwie tey nie wylewały, ani iey oczy nasze wi- 
działy. 

8. Będźże miłosciw Panie Izraelitom two- 
iem ktoreś ty odkupił, a nie chciey sie mścić 


AO tym patrz wyższey. Kap.17:8. A to czy- 
nić mieli zachowuiąc sie wedle ustawy zakon- 
ney. 
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mordu niesprawiedliwego nad Izraelitami 
twemi, ale niechay od morderstwa takiego 
oczyscieni będą. 

9. Atak ty oczyscisz sie od niesprawiedli- 
wego morderstwa, iesliż uczynisz to co iest 
przyiemno Panu. 

10. Gdy też wynidziesz na woynę przeciw 
nieprzyiacielom twoiem, a podać ie Pan Bog 
twoy w ręce twoie, tak iż ie ” poimasz do wię- 
zienia. 

1. CA obaczysz miedzy więźniami niewia- 
stę nadobną, ktorey rozmiłowawszy sie wziął- 
byś ią za żonę sobie. 

12. Tedy ią w wiedziesz do domu swego, 
a ona niech ogoli głowę swoię i obrzeże pa- 
znokcie swoie. 

13, ? Szatę też w ktorey iest polmana niech 
zwlecze, a mieszkaiąc w domu twem, niech 
Oyca i Matki swey płacze przez cały miesiąc, 
a tak sie po tym z nią zszedszy będziesz iey 
mężem a ona żoną twoią. 

14. * A przydałoliby sie iżbyć sie nie podo- 
bała, tedy ią wolno puscisz a nieprzedasz iey za 
pieniądze, ani iey niewolić masz ku posłudze 
twoiey, abowiemeś ią zgwałcił. 

15. Gdyby też kto miał dwie żenie, iednę 
ktorąby miłował, a drugą coby iey nierad wi- 
dział, a miałby dziatki z obiema, a byłby syn 
pierworodny oney co iey nie nawidzi. 

16. Tedy gdy dobra swe w dziedzictwo mie- 
dzy syny dzielić będzie, nie może oddać prawa 


B'To sie rozumie o dalekich nieprzyiacio- 
łoch, ale nie o Chananeiczykach, lako o tym 
powiedział wyższey w przeszłem Kapit.w.15. 

CTo prawo i dozwolenie ludowi onemu, 
znamionuie taiemnicę zamknioną pod cie- 
nien tego dozwolenia, a przetoż go nikt tak 
używać niema iż by go nasladować miał. 

D'To sie rozumie o stanie oblubienice Kri- 
stusowey, ktora będąc poimana do więzienia, 
nie czystą i splugawioną iest, ale potym bywa 
z niey zięta nieczystość iey, to iest stary Adam 
z iego pożądliwosciami, a tak sie przyłącza do 
małżonka swego. 

ETakżeć też małżonka Kristusowa odrzu- 
coną i wzgardzoną bywa dla grzechu swego, 
a wszakoż w wieczną niewolą nie bywa dana, 
ale trwa w nadziei że sie czasu swego naroci 
do oblubieńca swego, Iako o tym powieda le- 
re.ka.3. 


PIĄTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 22. 


pierworodztwa synowi oney żony ktorą miłu- 
ie, oddalaiąc ie od pierworodnego syna oney 
żony ktorey nierad widzi. 

17. Ale ma zostawić przy pirworodztwie 
syna oney ktorey nienawidzi, a odda mu 
w dwoy nasob z maiętnosci swoich, bo gdyż 
iest początkiem męstwa iego, tedy nań przy- 
pada prawo pierworodztwa. 

18. Iesli też kto będzie miał syna krnąbrne- 
go, upornego, a ktoryby Oyca i Matki roska- 
zania nie słuchał, i na karanie nic nie dbał. 

19. Tedy oba rodzicy wziąwszy go, przy- 
wiodą go do starszych miasta swego, a na miey- 
sce sądowe. 

20. I będą tak mowić do starszych miasta 
onego, Ten nasz syn iest krnąbrny, uporny 
a nieposłuszny nam, ożralec i opilca. 

21. Atak wszyscy mieszczanie onego mia- 
sta ukamionuią go aż do smierci, i odeymiesz 
ono złe zposrzod siebie, co gdy ini Izraelitowie 
usłyszą, ulękną sie. 

22. Ieslibyś też kogo dał stracić o występek 
godny smierci, dawszy go obiesić na szubieni- 


23. Tedy trup iego przes noc wisieć nie ma, 
ale tegoż dnia go ” pogrzebiesz, Abowiem 
iest w przeklęctwie Bożem ten co wisi, A tak 
nie splugawisz ziemie ktorą tobie w osiadłosć 
dawa Pan Bog twoy. 


KAPITUŁA 22 

€ |. Iako rzeczy błędne a zgubione 
przywrocone być maią. 5. O ubiorzech. 
6. O gniazdach ptaszych. 8. O sianiu. 
10. Ooraniu. 11. O sukniei o bramiech. 
13. O tey ktora by była w podeyzreniu 
o nierządne u Oyca chowanie. 22. O 
cudzołostwie. 25. O zgwałconey. 


1. Iesliżbyś uyzrał wołu abo owce brata 
twego błądzące, nie miiay że ich, ale ie odpro- 
wadź do niego. 

2. Chociażby też nie był bliski brat twoy 
anibyś go znał, tedy przedsię zapądź to do do- 
mu swego, a miey przy sobie abyś oddał gdy 
brat twoy tego szukać będzie. 


FTen pogrzeb niebył dla godnosci trupa, 
ale dla ziemie świętey, ktora w sobie nie może 
trzymać ludzi nie pobożnych, tak żywych ia- 


ko i umarłych, przed oczyma ludzi świętych. 


*'Gal.3:13. 


Kap. 22. 


3. A toż gdy osła, szatę, i iaką iego rzecz 
zgubioną znaydziesz, czynić masz, abyś tego 
nie smiał kryć. 

4. Aieslibyś też widział, że sie czyi woł abo 
osieł na drodze powalił, nie miiay go, ale go 
społu z nim podnieś. 

5. Niewiasta * w męskiem ubierze niechay 
nie chodzi, ani też mąż szat niewiescich na sie 
obłoczy, abowiem to iest brzydliwym przed 
Panem Bogiem twoim, ktoby iedno tak czynił. 

6. leslibyś idąc drogą nalasł gniazdo pta- 
kow na iakiem drzewie abo na ziemi, w kto- 
remby abo ptaszęta abo iayca były, na ktorych 
ptaszętach abo iaycach siedziałaby matka, * 
nie bierzże macierze z dziećmi. 

7. Ale wypusciwszy matkę pozbieray dzie- 
ci, iesli chcesz być sie dobrze działo, a iżbyś 
długo żył. 

8. Gdy też dom nowy zbuduiesz, * tedy 
dach twoy obwiedziesz błanki, abyś nie po- 
mazał krwią domu twego, iesliby z niego kto 
spadł. 

9. DNa winnicy twey nie siey nasienia roz- 
maitego, abyś pospołu nie * ofiarował pożyt- 
ku zboż twoich ktoreś siał, i pożytkow z win- 
nice. 

10. Wołu z osłem ku oraniu nie sprzągay. 

11. Szaty też z rożnych rzeczy, z wełny ze 
lnu, tkaney nie obłocz. 

12. * Przyprawisz sobie bramy do czterech 
kraiow szaty twey, ktorą sie odziewasz. 


AAbow męskiey zbroi, abowiem taki mie- 
sza rozność stanu, ktorą Pan chce mieć mie- 
dzy mężem i niewiastą. 

BPrawdać iest, iż człowiekowi iest w moc 
podane wszytko stworzenie, ale aby nad niem 
okrucieństwa nie używał, lako by to by- 
ło gdyby kto chciał ieden rodzay wytracić 
wziąwszy mać z dziećmi. 

CBo tam na on czas były dachy pła- 
skie a niepochodziste, iako sie to znaczy 
u.Mat.w.10:27. 

D'Ta ustawa siania, orania, i ubiorow zo- 
stawiona nam za naukę iest, iż Bog ma w ob- 
mierżeniu wszelakie pomieszanie, gdyż chce 
aby porządek w rzeczach przyrodzonych za- 
chowan był. 

EW żydowskim, Nie plugawił, to iest abyć 
pierworodztw pomieszanych nie ofiarował. 


"W 4.Mo.15:38. 
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13. Gdyby kto żonę poiął, a po złączeniu 
z nią obmierził ią sobie. 

14. I zpotwarzyłby ią, a naruszył sławy iey, 
i smiałby rzec, Gdym ią poiął, po złączeniu 
z nią nie znalazłem iey panną. 

15. Tedy Ociec i Matka oney dzieweczki 
maią wziąć F znaki panieństwa iey, i przynio- 
są ie na mieysce sądowe, przed starsze miasta 
onego. 

16. I rzecze do nich ociec oney dziewki, Da- 
łem corkę swą w małżeństwo mężowi temu, 
a on ią ma w nienawisci. 

17. I zpotwarzał ią, powiedaiąc iakoby nie 
nalazł znaku panieństwa iey, ale oto znak iest 
panieństwa corki moiey, Tedy ony chusty oka- 
żą przed starszymi miasta onego. 

18. Atak starszy miasta tego, wziąwszy mę- 
ża onego, dadzą go biczmi siec. 

19. I wezmą z niego winę sto srebrnikow 
ktore oddadzą oycu oney dziewki, abowiem 
panienki Izraelskiey naruszył sławy, i niechay 
iuż ma onę za małżonkę sobie, ktorej opuscić 
niemoże do kąd iedno żyw będzie. 

20. Aleiesliż rzecz prawdziwa będzie a nie 
znalazłyby sie znaki panieństwa przy oney 
dziewce. 

21. Tedy maią wiesć dziewkę tę do drzwi 
domu oyca iey, a mieszczanie miasta onego 
ukamionuią ią aż do śmierci, abowiem sie nie- 
cnoty dopusciła w Izraelu, nierządnie sie za- 
chowaiąc w domu oyca swego, a tak tę hańbę 
wygładzisz z pośrzod siebie. 

22. "Iesliby kto znalezion był na nierząd- 
nym uczynku z czyią żoną, tedy oba społen 
umrzeć maią, tak mąż ktory niewiastę zelżył 
iako i sama niewiasta, A tak ono złe odeymiesz 
z pośrzod siebie. 

23. Iesliby też kto Panienkę za mąż zmo- 
wioną w miescie potkawszy zgwałcił. 

24. Tedy oboie wywiodszy przed bramę 
miescką ukamionuycie aż do smierci, Panien- 
kę przeto, iż nie wołała gwałtu w miescie, a Mę- 


FTy znaki były posciel, abo chusty bia- 
łe, na ktorey pierwszey nocy była z mężem 
swem, a ty chowano pospolicie dla tey przy- 
czyny o ktorey tu ustawa iest ta postanowio- 
na ku pohamowaniu niektorych ludzi wsze- 
tecznych, ktorzy dostawszy dzieweczki, zara- 
zem ią wzgardzać a porzucić chcieli. 


TW 3.Mo.20:10. 
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ża przeto iż cudzą żonę zgwałcił, A tak to złe 
odeymiesz zpośzrod siebie. 

25. Ale kiedy by Panienkę za mąż zmowio- 
ną, potkawszy na polu kto zgwałcił i zelżył, 
tedy tylko on Mąż umrzeć ma. 

26. Ale Panience nic nie uczynisz, bo nie 
iest winna śmierci, gdyż to nie iest insza rzecz, 
iedno iakoby kto powstawszy przeciw drugie- 
mu zamordował go. 

27. Abowiem ią znalazł na polu, a Panien- 
ki zrękowaney gdy wołała, nie był nikt ktoby 
ratował. 

28. A gdyby też kto Panienkę za mąż nie 
zmowioną gdzie znalawszy zgwałcił i zelżył, 
a iżby ie zastano. 

29. * Tedy on mąż ktory iey gwałt uczynił, 
ma dać iey oycu śrebrnikow pięćdziesiąt, i poy- 
mie ią sobie za żonę, przeto iż ią zelżył, a iuż 
mu sie iey nigdy porzucić nie godzi. 

30. Żaden niech macochy swey nie poy- 
muie, a niechay © podołka oyca swego nie od- 


krywa. 


KAPITUŁA 23 

€ 1. Kogo mieli przypuszczać do 
Koscioła Bożego. 7. A kogo nie mieli 
przypuszczać. 10. O splugawionych 
w woyszcze płynieniem nasienia. 15. O 
zbiegłem słudze. 17. O nierządnych 
białych głowach i mężczyznach. 
19. Lichfa słuszna i nie słuszna. 
21. Sluby. 24. O winnicy i żniwie 
bliźniego. 


1. * Niechay nie wchodzą do zgromadze- 
nia Pańskiego przepukły ani trzebieniec. 

2. Nie poczciwego łoza syn nie ma być 
przypuszczon do zgromadzenia Pańskiego, k 
ani dziesiąte pokolenie iego. 


STu przez podołek rozumie żonę, ktora 
własnie może być nazwana podołkiem szaty 
męża swego, A to z strony ratunku ktorym 
podpomaga męża, o procz ktorey mąż zdałby 
sie iako obnażony. 

A'To co tu powieda nie wchodzić do Pań- 
skiego zgromadzenia tedy to znaczy nie uży- 
wać prawa i społecznosci w rzeczy pospolitey, 
a zwłaszcza małżeństwa, i przełożeństwa. 


B'To iest nigdy. 


FW 2.Mo.22:16. 


PIĄTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 23. 


3. © Ammonita ani Moabczyk nie ma być 
prziymowan do zgromadzenia Pańskiego, ani 
dziesiąte iego potomstwo ma być przypusz- 
czone do zebrania Pańskiego aż na wieki. 

4. P Abowiem wam nie chcieli użyczyć ani 
chleba ani wody w drodze oney gdyscie szli 
z Egiptu, " ktemu iż naięli przeciwko wam Ba- 
laama syna Beorowego z Petor w Mezopota- 
miey, ktory was miał przeklinać. 

5. Acz niechciał Pan Bog twoy słuchać 
Balaama, ale iego przeklinanie obrocił tobie 
w błogosławieństwo, iż cię miłował Pan Bog 
twoy. 

6. Niebędziesz iem nigdy życzył pokoiu 
i nic dobrego pokiś żyw na wieki. 

7. Idumeyczykiem sie brzydzić nie bę- 
dziesz, abowiem iest brat twoy, także i Egipt- 
cyanina nie obmierzisz sobie, adbowiemeś był 
gosciem w ziemi iego. 

8. Synowie z trzeciego ich potomstwa 
w społeczność ludu Pańskiego przypuszczeni 
będą. 

9. Gdy ruszysz woynę przeciw nieprzyla- 
ciołom, tedy sie każdey rzeczy niesłuszney 
strzedz masz. 

10. Iesliby kto miedzy wami był nieczy- 
stem z iakiey nocney przygody, tedy wynidź 
ma za oboz a nie ma sie tam wracać. 

11. Aż sie w wieczor omyie wodą, a iako 
zaydzie słońce wnidzie do obozu. 

12. Będziecie też mieć miesce iedno za obo- 
zem, kędy będziecie chodzić na potrzebę przy- 
rodzoną. 

13. F I będziesz miał rydlik miedzy inem 
naczyniem swoiem, a pierwey niż usiędziesz, 
wykopasz dolek w ktorym zagrzebiesz pluga- 
Stwa swoie. 

14. Abowiem Pan Bog twoy iest w obozie 


CTu tylko o mężczyznach, a nie o niewia- 
stach powieda, abowiem Rut przyięta była 
do tey społecznosci, gdy ią wziął za żonę Boos. 

DSłusznie im to Pan na oczy wyrzuca, iż 
gdym był łaczny nie daliscie mi ieść, a dla te- 
goż ie wyłącza z towarzystwa ludu swoiego. 

ETu mamy naukę iako sie Pan brzydzi plu- 
gastwem a nieczystoscią duszną, a iako on 
sam iest czystym i świętym, tak sie też przed 
nim nikt ostać nie może, iedno aż będzie czy- 
stym a swiętym. 


"W 4.Mo.22:5. 


Kap. 24. 


twoiem, aby cię bronił a tobie poddał nieprzy- 
iacioły twoie, a przetoż namioty twe niechay 
będą swięte, by sie nie odwrocił od ciebie iesli- 
by co sprosnego około ciebie obaczył. 

15. Sługi ktoryby do ciebie od pana swego 
uciekł, * nie wydaway panu iego. 

16. Aleniechay u ciebie mieszka na ktorym 
sie mu mieyscu podobać będzie, w ktorym- 
kolwiek miasteczku waszem, a nie czyń mu 
przykrosci. 

17. Niechay miedzy corkami Izraelskimi 
żadney niewiasty nierządney niebędzie, ani 
miedzy Izraelczyki nieczystego sprosnika. 

18. Naymu nierządney niewiasty, ani kup- 
na * psiego nie wnoś do koscioła Pana Boga 
twego za iakim kolwiek slubem, abowiem ty- 
mi obiema rzeczami brzydzi sie Pan Bog twoy. 

19. H Bratu twemu nie day pieniędzy na li- 
chwę, ani pożywienia, ani żadney rzeczy ktorą 
na lichwę dawaią. 

20. ! Cudzoziemcowi na lichwę dawać mo- 
żesz, ale z brata twego lichwy nie bierz, abyć 
błogosławił Pan Bog twoy we wszytkich two- 
ich sprawach, w ziemi tey do ktorey idziesz 
abyś ią opanował. 

21. * Ieslibyś co poslubił Panu Bogu twe- 
mu, tedy nie masz odwłoczyć abyś tego oddać 


FTo sie wykłada o słudze postronnego na- 
rodu, ktory sie ucieka do koscioła Pańskie- 
go, w ktorym sie okazuie bespieczna uciecz- 
ka tym ktorzy są w niewolstwie czartowskim, 
gdy przyięci będą do koscioła onego. 

SKupno psie tak rownie poczyta, iako na- 
iem niewiasty nierządney abowiem pies iest 
bestya nieczysta, okrutna i nie powściągliwa 
w nieczystocie, a przetoż Pan Bog nic sobie 
nieczystego przynosić niekazał. 

HPrzez to słowo Brata rozumiemy ty kto- 
rzy są przyłączeni w przymierze Pańskie, kto- 
re z onym ludem uczynione było, w czym 
obaczyć każdy może snadnie, iesliż słusznie 
Krzesciani na lichwę dawać maią. 

TTo miało mieysce, pokąd ieszcze była 
w swey mocy miedzy tym ludem ich rzecz po- 
spolita, tak koscielna iako i swietska gdzie sie 
im godziło cudzoziemce cisnąć niewolstwem 
trapić i srodze sie obchodzić z nimi, abowiem 
sie to tak Panu Bogu podobało, ale tego dziś 
nikt słusznie naprzykład brać nie może, aby 
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nie miał, abowiemci sie tego Pan Bog twoy 
upominać będzie, a nie uydziesz karania. 

22. Adesliż slubować nie będziesz, nie zo- 
staniesz winien. 

23. To co obiecuiesz staray sie abyś wypeł- 
nił, tak iakoś poslubił dobrowolnie Panu Bo- 
gu twemu, i ustyś swemi tego potwierdził. 

24. Tesli do czyley winnice wnidziesz tedy 
sie naiedz iagod do woley swej, ale ich nie zbie- 
ray do naczynia swego. 

25. * Także iesli wnidziesz miedzy zboże 
cudze, tedy możesz narwać kłosow ręką twą, 
ale sierpa nie zapuszczay w cudze żniwo. 


KAPITUŁA 24 

€ 1. Zakon około rozwodu. 5. No- 
wożenia wolny od woyny. 6. O zasta- 
wach. 7. Karanie złodzieystwa. 8. lako 
sie strzedz trądu. 10. Zastawa ubogie- 
mu ma być wrocona. 14. Naiem robot- 
nikowi ma być płacon. 16. Nikt za cu- 
dzy występek karania cierpieć nie po- 
winien. 17. Sprawiedliwosć ma być czy- 
niona gościom i sierotkam, i wdowam. 
19. I iako sie im godzi dobrze czynić. 


" Gdyby kto żonę poiął, a iuż z nią miesz- 
kał, iesliby sie trefiło żeby sie mu nie podobała 
dla czegoż kolwiek coby w niey znalazł spro- 
snego, tedy iey niechay napisze list rozwodny, 
i niech go iey da w ręce, A a pusci ią z domu 
swego. 

2. Aiesliżby sie iey przydało wyszedszy 
z domu iego iść za drugiego męża. 

3. I miałby ią też on drugi mąż w niena- 
wisci, a także iey napisał list rozwodny, a dał 
iey w ręce, i wyprawił ią z domu swego, Abo 
iesliby też umarł on wtory mąż ktory ią poiął. 


sie tak sprawować miał, chyba żeby miał ro- 
skazanie Pańskie. 

A'To prawo około rozwodu iedno tylko do 
czasu dopuszczono było, dla ludu tego kto- 
ry był poddan zakonnem Ceremoniam dla 
krewkosci a zatwardziałosci iego, lako też do- 
puszczaią nieiakiey wolnosci młodszym kto- 
rzy są w grozie, Ale to ludziam krzesciańskim 
nie przysłuszy, ktorzy wybawieni są z Cery- 
monii zakonnych, a ktorzy maią zakon pisa- 
ny na tablicach serdecznych, a bywaią odno- 
wieni przez Ducha przysposobienie. 


*Mat.12:1. 
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4. Tedy sie nie godzi onemu pierwszemu 
mężowi co sie z nią rozwiodł powtore iey poy- 
mować gdyż iest zelżona, abowiem to iest rzecz 
przemierzła przed Panem, a także nie będziesz 
plugawił ziemie ktorą tobie Pan Bog twoy 
w dziedzictwo dawa. 

5. Gdyby sie też kto nowo ożenił wolen 
iest od woyny, i żadnem urzędem pospolitem 
niemoże być obwiązan a ma być wolny w do- 
mu swym przes cały rok, weseląc sie z żoną 
ktorą poiął. 

6. Kamienia spodniego i zwierzchniego od 
żarn nie prziymuy w zastawie, boć to iest iako- 
by też kto duszę swą zastawić miał. 

7. Iesliby kto był znalezion coby ukradł 
ktorego z braciey swey, z narodu Izraelskiego, 
a handlował iem i przedał go, tedy złodziey 
on niechay umrze, a tak odeymiesz to złe z po- 
śrzodku siebie. 

8. Strzeż sie pilnie trądu, i bądź tego pilen 
coć roskazuią Kapłani Lewitowie, tak iakom 
ia iem roskazał, a bacz iakobyś temu dosyć czy- 
nił. 

91 Wspamiętay co uczynił Pan Bog twoy 
Mariey na drodze gdyscie szli z Egiptu. 

10. Tesliż czego drugiemu pożyczysz, tedy 
nie wchodź do domu iego brać zastawy od 
niego. 

11. ? Ale zostań na dworze, aż ci on kto- 
remuś czego pożyczał wyniesie fant swoy do 
ciebie. 

12. A iesliż iest ubogi on, tedy nie poy- 
dziesz spać aż wrocisz fant iego. 

13. I owszem mu oddać masz zastawę iego 
w zachod słońca, aby on leżąc pod odzieniem 
swoiem dobrorzeczył tobie, a ta rzecz będzie 
tobie poczytana ku sprawiedliwosci przed Pa- 
nem Bogiem twoiem. 

14. * Nie podeydziesz w naymie naiemni- 
ka ubogiego i nie dostatecznego chociaż bę- 
dzie z braciey twey, chociaż cudzoziemiec kto- 
ry mieszka w ziemi twey i miedzy branami twe- 
mi. 

15. Zapłać mu naiem iego na każdy dzień 
pierwey niż słońce zaydzie, a.bowiem ubożuch- 
ny iest, a tym się tylko żywi, by snadź nie wołał 


BGodzi sie upomionąć pożyczanego, ale 
sie cieszkosci czynić nie godzi. 

TW.4.Mo.12:10. 
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Kap. 25. 


ku Panu uskarżaiąc sie na cię, a ty byś z tego 
grzech miał. 

16. $ Rodzicy za dziatki a dziatki za rodzice 
umierać nie maią, ale każdy za swe przewinie- 
nie ma umrzeć. 

17. Nie będziesz wywracał sprawiedliwo- 
sci cudzoziemcowi, abo sierotce, ani od wdo- 
wy © szaty w zastawie brać będziesz. 

18. I owszem pamiętay żeś też był sługą 
w Egiptcie, a iż cię z tamtąd wybawił Pan Bog 
twoy, a dla tey przyczyny także sie ia tobie spra- 
wować roskazuię. 

19. Tesli będziesz sprawował żniwo na 
gruncie twoiem, a pozostawiłbyś snopczek na 
polu, nie wracay sie abyś gi brać miał, aleć to 
zostanie dla goscia, dla sieroty, i dla wdowy aby 
tobie Pan Bog twoy wszytki twe prace szczę- 
scił. 

20. Także gdy oliwy twe zbierać będziesz, 
tedy nie wszytkiego otrząsay z gałęzi, ale to 
pozostawisz dla goscia, sierotki i wdowy. 

21. Gdy też będziesz zbierał grona z win- 
nice twoiey, tedy nie wszytkiego zbierać masz, 
ale pozostawisz nieco gosciowi, sierotce i wdo- 
wie. 

22. Bo pamiętay na to żeś też był sługą 
w Egiptcie, a przetoż ia tobie także czynić ro- 
skazuię. 


KAPITUŁA 25 

€ 1. Urząd sędziow przeciw iakim- 
kolwiek złoczyńcom. 5. Ustawa 
o wzbudzeniu potomstwa bratniego. 
Karanie niewiasty nazbyt wszetecz- 
ney. 13. Gwichty i miary aby były 
sprawiedliwe. 17. O wygładzeniu 
Amalekitow. 


1. Iesliby sie spor zaczął miedzy stronami 
iakiemi, a przyszliby do sądu, a sędziowie to 
rozsądzili, niewinnego wolnym uczyniwszy, 
a przeciw winnemu skazawszy. 

2. Tedy sędzia iesliż winowayca zasłużył bi- 
cie, roskaże go położyć przed sobą, i bić wedle 
przewinienia pod liczbą. 

3. / A nic więcey iedno czterdzieści kroć 


CPod tym słowen szaty mamy wszytko ro- 
zumieć, co iedno należy ku pożywieniu. 


$4,Krol.14:6. 2.Kron.25:4. Ezech.18:20. 
"W.3.Mo.23:22. 
'2.Kor.11:24. 
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uderzyć go maią, bo gdyby snadź więcey nad 
to karanie przydano, mogłby przysć ku sro- 
motnemu zelżeniu brat twoy przed oczyma 
twemi. 

4. A Nie zawięzuy ust wołowi wybiiaiące- 
mu zboże. 

5. "Tesliby ieden z braciey społu mieszkaią- 
cych umarł przez potomka, tedy żona umarłe- 
go nie ma idź * za obcego męża, ale dziewierz 
iey ma wnidź do niey © i poiąć ią sobie za mał- 
żonkę, i z powinowacić sie z nią. 

6. A pierworodny syn iey będzie sie ozywał 
potomkiem brata zmarłego, aby imię iego nie 
zginęło w Izraelu. 

7. Adiesliż on człowiek iątrewki swey nie 
będzie chciał poiąć, tedy iątrewi ma idź D na 
mieysce sądowe do starszych. * I okaże że dzie- 
wierz iey nie chce wzbudzić imienia brata swe- 
go w Izraelu, a iż iey w małżeństwo wziąć nie 
chce. 

8. Tedy go starszy miasta onego przypo- 
zwać maią, i napomioną go, ktory iesliby sie 
wzbraniał a powiedział że iey wziąć niechce. 

9. Tam iątrewi iego przystąpi sie kniemu 
tuż przed starszymi, a zzuie trzewik z nogi iego, 
i plunie mu w twarz mowiąc, Takci sie stanie 
mężowi ktory niechce wzbudzić potomstwa 
bratu swemu. 

10. * I będą w Izraelu nazywać imię iego, 
Dom człowieka bossey nogi. 

1. Iesliby sie zwada wszczęła miedzy dwie- 


AQ tym patrz dostatecznie wykładu. 
1.Kor.9:9. il.do Timo.5:18. 

B'To iest z onego pokolenia. 

CTo małżeństwo dla tego było ustawio- 
no, aby imię pokolenia albo domu ktorego 
nie zginęło, a iż by nie było zamieszkanie na 
potomne czasy miedzy rozdziały dziedzictwa 
domu onego. 

PW żydowskiem stoi Do Brany, iako sie też 
to często kroć w tym wykładzie przypomina, 
abowiem sądy bywały w branach odprawo- 
wane, aby się okazało iż miasto ono nie by- 
ło bez sprawiedliwosci onym ktorzy do niego 
przychadzali. 

ETen zakon trwał aż do więżięnia Babiloń- 
skiego, w ktorym poginęły domy i dziedzic- 


twa. 
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ma, a przybieżałaby żona iednego z nich na 
ratunek mężowi swemu przeciw onemu kto- 
ryby go bił, a sciągnąwszy rękę swą, uchwyciła 
by go za męzki członek. 

12. Tedy iey utni rękę oprocz wszego mi- 
łosierdzia. 

13. W worku twem roznych gwichtow 
mieć nie będziesz, żeby miały być iedny więcz- 
sze drugie mnieysze. 

14. Nie będziesz też miał w domu swem 
dwojakiej ” Efa, iednej mnieyszey a drugiey 
więczszey. 

15. Ale miey całą i sprawiedliwą wagę, tak- 
że całe i sprawiedliwe Efa, abyś długo żył w zie- 
mi ktorą tobie dawa Pan Bog twoy. 

16. Abowiem ktokolwiek to czyni, tedy 
ten iest mierziony przed Panem Bogiem two- 
iem, iako i każdy co nieprawość czyni. 

17. $* Przywiedź też sobie na pamięć coć 
uczynił Amalek w drodze kiedyś wyszedł 
z Egiptu. 

18. Iakoć zaiechał drogę, a ty co byli po 
zad i nie tak mocni pobił, na ten czas gdy sie 
spracowawszy ustawał, i nie bał sie Boga. 

19. A przetoż gdy cię iuż postanowi w po- 
koiu Pan Bog twoy, od wszech okolicznych 
nieprzyiacioł, w ziemi ktorą tobie Pan Bog 
twoy podawa w dziedzictwo abyś ią posiadł, 
tedy pamiątkę Amalekowę wygładzisz z zie- 


mie, a strzeż abyś nie zapamiętywał tego. 


KAPITUŁA 26 
€ 1. Ofiara pierworodnych zboż. 
5. Przypominanie niewolstwa i wyba- 
wienia z Egiptu. 9. I osiadłość w ziemi 
Chananeyskiey. 12. Dziesięciny roku 
trzeciego. 16. Posłuszeństwo powinne 
Panu. 


1. Gdy wnidziesz do tey ziemie ktorą tobie 
w dziedzictwo podawa Pan twoy, a posiędziesz 
ią i mieszkać w niey będziesz. 

2. Tedy nabierzesz ze wszytkich pierw- 
szych zboż ktorycheś nazbierał z ziemie ktorąć 
dał Pan Bog twoy, a nakładziesz ich w kosz, 
i poydziesz do mieysca ktore sobie obierze Pan 
Bog twoy ku mieszkaniu imieniowi swemu. 

3. I przyszedłszy do Kapłana ktory tam na 
ten czas będzie, mowi tak do niego, Oto dziś 


FEfa była miara iako korzec. 
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wyznawam Panu Bogu twemu, żem przyszedł 
do ziemie ktorą zaprzysiągł Pan przodkom na- 
szym, że ią nam dać miał. 

4. Tedy kapłan wziąwszy kosz z rąk twych, 
postawi go przed ołtarzem Pana Boga twego. 

5. A tamże ty przed Panem Bogien twem 
tak mowić będziesz. * Ociecmoy był Syryiczyk 
ktory dla niedostatku zaszedł do Egyptu, i tam 
był gosciem w maluczkim poczcie, a tamże 
sie rozmnożył w wielki, możny a niezliczony 
narod. 

6. Potym gdy nam cięszkosci czynili Egypt- 
cyanie, trapiąc nas wkładaiąc na nas srogie nie- 
wolstwo. 

7. Tedychmy wołali do Pana Boga oycow 
naszych, ktory słysząc głos nasz, a bacząc nę- 
dzę, pracą, i ucisnienie nasze, 

8. Wywiodł nas z Egyptu możną ręką, i ra- 
mieniem wyciągnionym z wielkim strachem, 
okazuiąc znaki i cuda. 

9. I przywiodł nas na to mieysce a podal 
nam tę ziemię, ziemię opływaiącą mlekiem 
i miodem. 

10. Adla tegoż oto ia tu przyniosłen pier- 
worodne z zboż ziemie tey, ktorąś ty mnie dał 
o moy Panie. Postawisz tedy przed Panem Bo- 
giem twoim, a będziesz sie kłaniał przed nim. 

1. I będziesz sie weselił ze wszytkich dobr, 
ktore tobie i domowi twoiemu dał Pan Bog 
twoy, społu z Lewitą twem i z gosciem ktory 
mieszka z tobą. 

12. A gdy iuż oddasz dziesiątą częsć zboż 
twoich roku trzeciego, ktory iest rokiem B dzie- 
sięcin, a podzielisz ie Lewitom, gosciowi, sie- 
rotce i wdowie, a oni u ciebie będą używać aż 
do sytosci. 


Alakoby tak rzecchciał, Nie wzielichmy od 
oycow swych bogactw tych, ale od Boga na- 
szego, abowiem Iakob ociec nasz ktory w Sy- 
riej mieszkał barzo tam był w wielkiem niedo- 
statku, tak iż Labanowi służyć musiał, Tenże 
i w ziemi Chananeyskiey będąc potym w nie- 
dostatku zaszedł do Egiptu czasu głodu, A toć 
sie do tego wszytko ciągnie, iż tu chce oka- 
zać Moiżesz że Pan Bog nic inego po nas nie 
chce za swe ktore nam podawa dobrodziey- 
stwa iedno abychmy w nich dobroć iego po- 
znawali a dziękowali iemu. 

B Abowiem tego roku zwyczay był, iż ubo- 


giem dawano dziesięciny. 


PIĄTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 27. 


13. Tedy ty rzeczesz tak przed Panem Bo- 
giem twoim, * Rzecz swiętą wyniosłen z do- 
mu swego, a dałem to Lewicie, gosciowi, sie- 
rotce, i wdowie według roskazania twego, 
Nie przestąpiłem przykazania twego, anim go 
przepomniał. 

14. PW trapieniu swem nicem nie używał 
z tego, a nie odłączyłem sobie nic na rzecz nie 
słuszną, nie nałożyłem nic na pogrzeb, alem 
był posłusznym Panu Bogu memu, iuczyni- 
łem to wszytko coś mi roskazał. 

15. I MWeyzrysz z świętego mieszkania twe- 
go z nieba, a błogosławi ludowi twemu Izra- 
elskiemu i ziemi tey ktorąś nam dał iakoś za- 
przysiągł przodkom naszym, ziemi opływaią- 
cey mlekem i miodem. 

16. Dziś Pan Bog twoy, roskazuie tobie, 
abyś tym prawam i ustawam dosyć czynił, 
a starał sie abyś ie ze wszytkiego serca, i ze 
wszytkiey dusze twey wypełnił. 

17. Uwielbiłeś dziś Pana uznawaiąc go być 
Bogiem swoim, a iż chodzisz drogami iego, 
a chowasz ustawy przykazania, i prawa iego, 
i iesteś posłuszny głosu iego. 

18. Pan cie też dziś wywyzszył, * opowieda- 
iąc cie być ludem swem osobliwym tak iakoć 
to obiecał, abyś strzegł wszytkiego przykaza- 
nia iego. 

19. Aby cię też podniosł nad wszytki ine 
narody ktore stworzył, w chwale, w sławie, i w 
zacnosci, a żebyś ty był ludem swiętym Panu 
Bogu twemu, tak iakoć to obiecał. 


KAPITUŁA 27 
€ I. Mamy być posłuszni Panu. 2. Na 
wystawionych kamiennych słupiech 
aby zakon był napisany. 5. laki Ołtarz 
Panu miał być postawion. 12. Błogo- 
sławieństwa na gorze Garyzym. 13. A 
przeklęctwa na gorze Hebal. 


1. Tedy Moiżesz z starszymi ludu Izrael- 
skiego roskazał ludowi tymi słowy, Zachowy- 
waycie każde przykazanie ktore ia wam dziś 


CTo iest dziesięciny. 

DW żadney przygodzie ktora iedno na mie 
przypadła, nicem z tego używać niechciał co 
na cie należało. 


"Wyższey. 14:27. 
TEzaiasz.63:15. 
tWyż.7:6. i 14:2. 
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roskazuię. 

2. Anaon czas gdy sie przeprawisz za lor- 
dan do ziemie ktorą tobie dawa Pan Bog twoy, 
wystawisz kamienie wielkie, a potynkuiesz ie 
wapnem. 

3. I napiszesz na nich wszytki słowa zako- 
nu tego iako skoro przeydziesz abyś wciągnął 
w ziemię ktorą tobie dawa Pan Bog twoy, zie- 
mię obfituiącą w mleko i w miod, iako to tobie 
obiecał Pan Bog oycow twoich. 

4. Gdy sie tedy przeprawicie przez lordan, 
tedy wystawicie ty kamienie ktore wam dziś 
roskazuię na gorze Hebal, potynkowawszy ie 
wapnem. 

5. Tamże postawisz * ołtarz kamienny Pa- 
nu Bogu twemu, nie ciesząc go żadnem żela- 
zem. 

6. Zbuduiesz Ołtarz ten Panu Bogu z ka- 
mienia nie ciosanego, a na niem iemu ofiary 
palone sprawować będziesz. 

7. Będziesz też sprawował i ofiary spokoy- 
ne, i będziesz tam iadł weseląc sie przed Panem 
Bogiem twoim. 

8. I napiszesz na tym kamieniu czyscie 
a znacznie wszytki słowa zakonu tego. 

9. Tedy Moiżesz społu z Kapłany Lewita- 
mi do wszech Izraelitow uczynił rzecz tymi 
słowy: Słuchay a poymuy to o Izraelu, tyś sie 
dziś stał ludem Panu Bogu twemu. 

10. Bądźże tedy posłusznym głosu Pana 
Boga twego, a czyń dosyć roskazaniu i usta- 
wom iego, ktore ia dziś roskazuię tobie. 

Il. Atak roskazał dnia onego Moiżesz lu- 
dowi tymi słowy. 

12. Gdy sie przeprawicie przez lordan, te- 
dy ci będą stać na gorze B Garyzym, aby błogo- 
sławili ludowi Simeon, Lewi, luda, Izaschar, 
Iozef i Beniamin. 

13. Acibędą stać ku przeklinaniu na gorze 
€ Hebal, to iest Ruben, Gad, Aser, Zabulon, 
Dan i Neftali. 


AQ tem ołtarzu kamiennem ktory nie był 
ciosany żelazem patrz w księgach Ioz. 8:30. 

BGaryzym iest Gora wysoka w Samaryei, 
na ktorey wierzchu gdy co mowiono, tedy 
słychać było w Sychem. 

CHebal iest gora tuż przeciw Garyzym, 
teyże wysokosci iako i ona, z ktorey każdego 
słychać było kiedy kto co mowił na wierzchu 


Garyzym. 
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14. Tedy Lewitowie ty słowa głosem wiel- 
kim do wszech Izraelitow mowić będą. 

15. * Przeklęty ktory sobie czyni obraz ry- 
ty, albo lity, ktory iest obrzydłoscią przed Pa- 
nem, robota rąk rzemiesnikowych, i postawi 
go na mieyscu skrytym, Tedy rzecze wszytek 
lud, Amen. 

16. Przeklęty ktory złorzeczy Oycu swemu, 
i Matce swey. A rzecze lud wszytek, Amen. 

17. Przeklęty ktory przenosi granice bliź- 
niego swego. A rzecze lud wszytek, Amen. 

18. Przeklęty ktory zwiedzie slepego z dro- 
gi. A rzecze lud wszytek, Amen. 

19. Przeklęty ktory wywraca sprawiedli- 
wość gosciowi, sierocie i wdowie. A rzecze lud 
wszytek, Amen. 

20. Przeklęty ktory z macochą swą nierząd- 
ny uczynek popełni, abowiem odkrył podołek 
oyca swego. A rzecze lud wszytek, Amen. 

21. Przeklęty ktoryby sie nierządnie złączał 
z iakimkolwiek bydlęciem. A rzecze lud wszy- 
tek, Amen. 

22. Przeklęty ktoryby nierządny uczynek 
popełnił z siostrą swą z Oyca swego abo Matki 
swey corką. A odpowie wszytek lud, Amen. 

23. Przeklęty ktoryby popełnił nierządny 
uczynek z świekrą swą. A rzecze lud wszytek, 
Amen. 

24. Przeklęty ktoryby kogo zbił zdradą. 
A rzecze lud wszytek, Amen. 

25. Przeklęty ktory będzie brał dary aby za- 
bił człowieka niewinnego. A rzecze lud wszy- 
tek, Amen. 

26. * Przeklęty ktory nie trwa statecznie 
przy słowiech Zakonu tego, czyniąc im dosyć. 
A rzecze lud wszytek, Amen. 


KAPITUŁA 28 
€ I. Obietnice, i błogosławieństwa tym 
ktorzy strzegą zakonu. 15. A przeklęc- 
twa na przestępce. 


1.  Iesliż głosu Pana Boga twego posłuszen 
będziesz a iego wszytkiego przykazania ktore 
ia dziś tobie roskazuię, strzegąc pilnie czynić ie 
będziesz, tedy on też ciebie nad wszytki narody 
ziemskie wywyzszy. 

2. A przypadną na cie, i wypełnią sie nad 


"Dan.9:11. 
1Gal.3:10. 
"W.3.Mo.26:3. 
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tobą wszytki ty błogosławieństwa, iesli bę- 
dziesz posłusznym głosu Pana Boga twego. 

3. Szczęsliwym będziesz w miescie i szczę- 
sliwym na polu. 

4. Szczęsliwy będzie owoc żywota twoiego, 
pożytki ziemie twey, i przypłodek bydła twego, 
przypłodek krowy i owiec twoich. 

5. Szczęsliwe będą kosze i dzieże twoie. 

6. Szczęsliwym będziesz przychodząc, 
i szczęsliwym odchodząc. 

7. A porazi przed tobą Pan Bog nieprzyia- 
cioły twoie ktorzy sie targną na cie, tak iż co 
iedną drogą przeciw tobie przyciągną, tedy A 
siedmią drog przed tobą uciekać będą. 

8. Pan zbogaci spiżarnią twoię, i wszytki 
prace rąk twoich będzie błogosławił, w ziemi 
tey ktorą Pan Bog twoy da tobie. 

9. Pan Bog twoy postanowi cie sobie lu- 
dem swiętym, iakoć to zaprzysiągł, iesli tylko 
przykazania iego zachowywać będziesz, a poy- 
dziesz drogami iego. 

10. Toglądaią wszytki narody ziemie iż sie 
wy $ ozywacie imieniem Pańskiem, a będą sie 
was lękać. 

11. A Pan Bog twoy zbogaci cie w dobrach, 
w owocu żywota twego, w przypłodkach by- 
dła twego, i w użytkoch ziemskich, w ziemi 
tey ktorą zaprzysiągł Pan Bog oycom twoim, 
iż ią tobie dać ma. 

12. Otworzy tobie Pan Bog niebo skarb 
swoy nalepszy, a pusci deszcz na ziemię twą 
czasu swego, i będzie szczęscił wszytki sprawy 
twoie, ty wielu narodom użyczać będziesz, a ni 
od kogo pożyczać nie będziesz. 

13. Iuczyni cie Pan € przednieyszim a nie 
poslednieyszym, i będziesz wyższy a nie niższy, 
byś iedno posłusznym był przykazaniu Pana 
Boga twego ktore ia dziś roskazuię tobie, abyś 
ie zachowywał i wedle niego sie sprawował. 

14. Nie uchylaiąc sie ani na prawo ani na 
lewo od żadney z tych rzeczy, ktore dziś roska- 
zuię tobie, nie chodząc za bogi cudzemi, abyś 
ie chwalić miał. 


ATo sie wszytko za czasu lozuego wypełni- 
ło. 

BTO iest, iżeś ty iest ludem, ktoremu Bog 
iest miłosciw. 

GW żydowskim stoi, Głową a nie Ogo- 
nem. 
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15. * Aleiesliż posłusznym nie będziesz gło- 
sowi Pana Boga twego, ani zachowywać bę- 
dziesz wszego roskazania i ustaw iego ktore ia 
dziś roskazuię tobie: tedy wszytki ty przeklęc- 
twa przypadną na cię a ogarną cię. 

16. Nie szczęsliwym będziesz w miescie, 
nie szczęsliwym na polu. 

17. Kosz twoy i dzieża twoia przeklęte bę- 
dą. 

18. Nie szczęsny owoc żywota twego, 
i użytki ziemie twey, przypłodki krow i owiec 
twoich. 

19. Będziesz przeklętym wchodząc i wy- 
chodząc. 

20. Pusci na cię Pan przeklęctwo, trfogę, 
i zginienie we wszytkien co poczniesz, aż cie 
zgładzi a z strzaskien do gruntu straci, dla zło- 
sci wynalaskow twych prze ktoreś mie odstą- 
pił. 

21. Zarazi cie Pan powietrzem, aż cię wy- 
korzeni z ziemie do ktorey idziesz abyś ią opa- 
nował. 

22.  Przepusci na cię Pan suchoty, zimnicę, 
gorąckę, suszą, miecz, wiatry szkodliwe, rdze, 
a będzie cie tak trapił aż zginiesz. 

23. *PIniebo ktore nad tobą będzie stanie 
sie miedziane, a ziemia ktora pod tobą będzie 
stanie sie żelazna. 

24. Sprawi to Pan, iż miasto dżdża spadnie 
proch i popioł na twoię ziemię, ktory z nieba 
przyidzie na cię, aż wniwecz obrocon będziesz. 

25. Porazi cie Pan przed nieprzyiacioły 
twemi, tak iż co iedną drogą przyciągniesz 
przeciwko im, to zasię siedmią drog uciekać 
będziesz, a będziesz rosproszon po wszytkich 
krolestwach ziemie. 

26. I będą pokarmem trupy wasze ptastwu 
powietrznemu i źwierzętom ziemskiem, tak iż 
nikt nie będzie coby ie odpłoszyć miał. 

27. I dopusci na cię Pan wrzod Egiptski, 
wrzody na zasobnicy, i krosty, a świerzb nie- 
uleczony. 

28. Zarazi cię Pan szaleństwem, slepotą, 
i zmamieniem serca. 


D'To iest niebędzie dzdza, ani ziemie orać 


będą. 


TW 3.Mo.26:14. Lament.2:17. Mala.2:2. 
FW 3.Mo.26:19. 
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29. F Takiż w południe będziesz macał ia- 
ko slepy w ciemnościach, a drogi twe nie będąć 
sie szczęscić, zawżdy będziesz trapion i łupion, 
a nikt nie będzie coby cię odiąć miał. 

30. Poymiesz sobie żonę a iny z nią spać 
będzie, zbuduiesz dom a mieszkać w nim nie 
będziesz, nasadzisz winnicę a nie będziesz iey 
zbierał. 

31. Wołu twego zabiią przed twymi oczy- 
ma a ty go iesć nie będziesz, Osła twego będą 
wydzierać przed tobą a nie wrocąć go, Owce 
twoie zabierze nieprzyiaciel, a nikt mu ich bro- 
nić nie będzie. 

32. Synowie twoi i corki twoie będą po- 
dane narodom postronnem, na co patrzać bę- 
dziesz oczyma swemi, ktoreć dla nich na każdy 
dzień od żalu ustawać będą, i nie będziesz so- 
bie mogł nic w tym pomoc. 

33. Użytkow ziemie twey i wszytkiey twej 
prace używać będzie narod ktorego ty nie 
znasz, a nic inego iedno ustawicznie utrapion 
i łupion będziesz. 

34. A patrząc na to oczyma swemi, prawie 
oszaleiesz. 

35. Zarazi cie Pan wrzodem iadowitym 
nieuleczonym w kolanach i w goleniach, od 
podeszwy aż do wierzchu głowy. 

36. Zawiedzie cie Pan i Krola ktorego nad 
sobą postanowisz, do narodu ktoregoś ty 
z przodki twoiemi nie znał, gdzie tam będziesz 
służył bogom cudzym, drzewianym i kamien- 
nym. 

37. I będziesz w podziw, a ni o kim gad- 
ka abo baśń nie będzie, iedno o tobie miedzy 
onym ludem wszytkim kędy cie zapędzi Pan. 

38. $ Będziesz wiele siał na polu, a mało 
zbierzesz, bo to poie szarańcza. 

39. Nasadzisz i oprawisz winnicę, ale z niey 
wina pić nie będziesz, ani z niey zbierać bę- 
dziesz, bo ią robacy ziedzą. 

40. Będziesz miał dosyć oliw po wszytkich 
granicach twoich, a wżdy sie z nich oliwą nie 
namażesz, abowiem ich owoc zginie. 

41. Narodzisz synow i corek ale nie będą 
twoie, bo poydą w niewolą. 

42. Wszytki twe drzewa, i urodzaie twey 
ziemie, robactwo popsuie. 


EToć sie nie o slepocie oczu, ale o slepocie 
serdeczney rozumie. 


ŚMich.6:15. Agge.1:6. 
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43. Cudzoziemcy ktorzy z tobą mieszkaią, 
zawżdy nad tobą będą mieć gorę, a ty barzo 
nisko przed nimi ustępować musisz. 

44. Oni was zakładać będą, bo wy im nie 
będziecie mieć czego pożyczać, F oni będą 
przednieyszy a wy poslednieyszy. 

45. A tak ty wszytki przeklęctwa staną sie 
nad tobą, a będą cie doganiać aż do upadku, 
Abowiemeś nie chciał być posłusznym głosu 
Pana Boga twego, aniś chował przykazania, 
i ustaw iego ktore on roskazał tobie. 

46. A prziydzie to tak na cie, iako i na po- 
tomstwo twoie, aby był znak i przykład z cie- 
bie na wieki. 

47. Abowiemeś nie służył Panu Bogu twe- 
mu z ochotnem a z wdzięcznem sercem, maiąc 
obfitość wszytkich rzeczy. 

48. A przetoż nieprzyiacielowi ktorego na 
cie Pan przepusci w głodzie, w pragnieniu, 
w nagości, i w niedostatku wszytkich rzeczy 
służyć będziesz, i włoży na twą szyię iarzmo 
żelazne, aż cie prawie zniszczy. 

49. Poruszy Pan przeciw tobie * narod da- 
leki, aż od ostatecznych granic ziemie, ktory 
przyleci iako orzeł, a narod ktorego ty ięzyka 
nie zrozumiesz. 

50. Narod srogi, ktory ani starszych szano- 
wać, ani dziatek licować będzie. 

51. Oni przypłodki bydła twego, i uro- 
dzaie ziemie twey wytrawi, tak iż cię zniszczy, 
A nie zostawić ani zboża, ani wina, ani oliwy, 
ani przypłodku bydła tak wielkiego iako i ma- 
łego aż cię do gruntu skazi. 

52. Ioblęże cie w każdym miescie twoim, 
aż wszytki mury około nich wysokie i mocne 
w ktorych ufasz po wszech granicach twoich 
poborzy, a tak cie onym oblężeniem po wszyt- 
kich miastach w ziemi ktorąć dał Pan Bogtwoy 
ucisnie. 

53. H Iż będziesz iadł płod żywota twego, 
ciało synow i corek twoich tobie danych od 


FO tym iako masz rozumieć w żydow- 
skim, patrz wyższey w.13.wierszu. 

STo iest Rzymiany, o ktorych Balaami Da- 
niel Prorokował. 

H'To sie wypełniło, gdy Rzymianie oblega- 
li byli Ieruzalem za czasu Wespazyana, iako 
o tym pisze lozefus, co sie też działo i przed 
tym w Samaryiey za szasu Elizeusza Proroka. 
2.Kro.6. 
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Pana Boga twego, w onym srogiem oblężeniu 
i ucisnieniu od nieprzyiaciela twego. 

54. Ten ktory miedzy wami iest kochanek 
i roskosznik, tak zayzreć będzie bratu swemu 
i własney żenie swey, i inem dzieciom swem 
ktore pozostawi. 

55. Ze żadnemu z nich nie udzieli mięsa 
synow swych ktore ieść będzie, bo mu go więc 
i samemu nie zostanie w tak wielkien oblęże- 
niu i utrapieniu ktoremcie obtoczy a ucisnie 
nieprzyiaciel we wszytkich miastach twoich. 

56. Ta ktora też miedzy wami kochanka 
i pieszczotna była, a ktora zaledwie nogą zie- 
mie dostępowała, dla roskoszy i pieszczoty 
swoiey, zayzreć będzie mężowi swemu własne- 
mu, synowi, i corce swey. 

57. Niemowiątku ktore wychodzi z żywo- 
ta iey z łożyskiem, i dziatkom ktorych narodzi, 
abowiem będzie ie iesć potaiemnie w onym 
tak wielkim niedostatku, wszytkich rzeczy 
w oblężeniu i utrapieniu tak srogien ktorym 
cie scisnie nieprzyiaciel twoy w miastach two- 
ich. 

58. Bo iesliż sie starać nie będziesz, abyś 
czynił dosyć wszytkim tym słowom ktore są 
w tych księgach napisane, i nie będziesz sie bał 
tego imienia tak możnego i strasznego, to iest 
Pana Boga twego. 

59. Tedy dziwnemi plagami ciebie i po- 
tomstwo twoie nawiedzi Pan a karaniem sro- 
giem i długiem i niemocami cięszkiemi i długo 
trwaiącemi. 

60. I obroci na cię wszytki choroby Egypt- 
skie, ony ktore tobie na postrach były, iż sie 
ciebie chwycą. 

61. Nadto iesli iaka choroba abo plaga nie 
iest napisana w księgach zakonu tego, tedy i tę 
przywiedzie na cię Pan twoy, aż zginiesz. 

62. Tak iż chociascie sie pirwey rownali 
wielkosci liczby gwiazd niebieskich, tedy was 
barzo maluczko zostanie, gdyżeście posłuszny- 
mi nie byli głosu Pana Boga waszego. 

63. A iako sie Pan kochał czyniąc wam do- 
brze, a rozmnażaiąc was, tak sie zaś kochać bę- 
dzie tracąc a wygładzaiąc was, i będziecie wy- 
korzenieni z ziemie, do ktorey idziecie abyscie 
ią opanowali. 

64. I rosproszy cie Pan Bog miedzy wszyt- 
ki narody ziemie, od iednego końca iey aż do 
drugiego, tamże bogom cudzem tobie i oycom 
twoim nieznaiomym, drzewianem, i kamien- 
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nem będziesz służył. 

65. A nie wytchniesz tam sobie miedzy 
onemi narody, ani będziesz miał gdzie spokoy- 
nie postawić stopy nogi twey, A tamże cie Pan 
nawiedzi takim ztrwożeniem serca, zemdle- 
nien oczu, i z frasowaniem umysłu. 

66. Iż więc żywot twoy będzie iako zawie- 
szony przed tobą, a przydą na cie strachy w no- 
cy i we dnie, tak iż ustawicznie wątpisz o swo- 
im zdrowiu. 

67. A będziesz sobie żądał z zaranku wie- 
czora, a z wieczora zaranku przed strachem 
ktorym sie zatrwoży serce twole, i przed ony- 
mi rzeczami ktore oglądasz oczyma swemi. 

68. A ktemu zaniesie was Pan w okręciech 
do! Egyptu, tąż drogą o ktoreien wam powie- 
dział żescie iey iuż oględać nie mieli, i radziby- 
scie sie tam zaprzedali nieprzyiaciołom swoim 
za sługi i za służebnice, ale nie będzie ktoby 
was kupił. 


KAPITUŁA 29 

2. i 12. Krociuchnem przypomina- 
niem dobrodziestw Bożych i przymie- 
rza. 9. Napomina lud ku zachowaniu 
zakonu. 18. Pan nie ma być ku gnie- 
wu wzruszon. 20.127. Abychmy mogli 
uydź pomsty od niego. 29. Taiemnice 
Pańskie maią być oznaymowane wier- 
nem iego. 


1. Tyć są namowy przymierza, ktore Pan 
roskazał przes Moiżesza stanowić z Izraelity 
w ziemi Moabskiey, nad ono przymierze ktore 
z nimi stanowił w Oreb. 

2A przetoż Moiżesz zezwawszy wszego 
ludu Izraelskiego, mowił do nich tymi słowy: 
" A Widzieliscie iako wiele Pan czynił przed 
oczyma waszemi w ziemi Egyptskiey przeciw 
Faraonowi, przeciw wszytkim służebnikom, 
i przeciw wszytkiey ziemi iego. 

3. Ony wielkie pokusy, dziwy i cuda, na 


coscie wy patrzali oczyma swemi. 


'lozefus pisze, iż sie to nad Zydy stało, gdy 
Wespazyanus zburzył leruzalem. 

AAbowiem ci ktorzy byli we dwudziestu 
lat wychodząc z Egiptu, ieszcze byli niektorzy 
pozostali nie pomarli na puszczy, i przetoż wi- 


dzieli ty rzeczy. 


"W 2.Mo.19:4. 
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4. A wżdy wam ieszcze aż do tąd $ nie dał 
Pan serca ku zrozumieniu, oni oczu ku oba- 
czeniu, ani uszu ku słyszeniu. 

5. "Ia oto widziałem was przez czterdziesci 
lat po puszczy, gdzie ani szaty wasze zwiotszały, 
ani boty wasze na nogach pobotwiały. 

6. Nie iedliscie chleba aniscie pili wina ani 
Sekar, iżbyscie byli zrozumieli że on iest Pan 
Bog wasz. 

ZEM gdyscie tu na to mieysce przyszli, i Se- 
hon krol z Esebon, i Og krol Basan ruszyli sie 
z woyski przeciwko wam, i porazilichmy ie. 

8. Tedy wziąwszy ziemię ich, oddalichmy 
w dziedzictwo Rubenitom i Gadytom, i poło- 
wicy pokolenia Manassesowego. 

9. Adlategożsie staraycie abyscie stali przy 
namowach przymierza tego, a czyńcie iem do- 
syć, aby to wszytko co sprawować będziecie 
wam sie szczęsciło. 

10. Oto wy dziś wszyscy stoicie przed Pa- 
nem Bogiem waszym, wszyscy hetmani z każ- 
dego pokolenia, starszy waszy, i przełożeni wa- 
szy, a nad to wszyscy mężowie Izraelscy. 

11. Przytym dziateczki wasze, żony wasze, 
i goscie ktorzy w obozie mieszkaią z wami, ici 
wszyscy ktorzy drwa rąbaią i wodę noszą. 

12. Abyscie weszli w przymierze ktore Pan 
Bog wasz dziś z wami stanowi pod przysięgą 
swoią. 

13. A iżby was dziś sobie uczynił ludem 
swem, a on aby był Bogiem waszym, tak iako 
to wam zaslubił a zaprzysiągł oycom waszym, 
Abrahamowi, Izaakowi i Iakobowi. 

14. Nie tylkoć tedy z wami samemi stano- 
wię przymierze to i tę przysięgę. 

15. Ale też i z tymi ktorzy dziś są tu ob- 
licznie z nami przed Panem Bogiem naszym, 


B'Tu sie okazuie przewrotność przyrodze- 
nia naszego, za zwiedzieniem węża starego, 
Abowiem nie są żadne cuda takowe, ani sło- 
wo Boże, ani obietnice, nad to ani żadne po- 
grożki ktore by mogły przywieść człowieka 
ku poznaniu tego co mu iest napożyteczniey- 
szego, lesli nie będzie dziwnym sposobem od- 
mienion, a odrodzon przez Ducha Swietego, 
a dla tegoż opowieda Moiżesz, iż lud ten tak 
był zatwardzionym, i zaslepionym na pusz- 
czy, gdyż im nie dał Pan serca ku uznaniu. 


TWyższey.8:2. 
*Wyższey.3:1. W 4.Mo.21:23. 
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i ktorzy tu ieszcze nie są dziś z nami. 

16. Abowiem wy wiecie iakochmy w ziemi 
Egiptskiey mieszkali, i iakosmy przeszli przed 
pośrzodek narodow, kędyście, szli w drogę. 

17. I widzieliscie ich obrzydłosci, i bałwa- 
ny ich drzewniane, kamienne, śrebrne, złote, 
ktore oni maią. 

18. Niechay że sie też miedzy wami nie 
znayduie żaden mąż, abo niewiasta, abo dom, 
abo pokolenie, ktoregoby sie dziś mysl odchy- 
lić miała od Pana Boga naszego, a iżby sie miał 
iąć chwalić bogow onych narodow, by snadź 
miedzy wami nie był iaki korzeń rodzący © 
żołć i piołun. 

19. Ktory usłyszawszy słowa ” przysięgi 
tey, przedsięby sobie dobrze tuszył w sercu 
swoiem, a mowiłby, Będzie sie mnie dobrze 
wodziło chociażbych też żył wedle swey mysli, 
Fi chciałby tak zagasić pragnienie piiaństwem. 

20. Ale Pan nie odpusci mu tego, owszem 
sie przeciw takiemu zapali w gniewie i w popę- 
dliwości swoiey tak iż nań przypadną wszytki 
ty przeklęctwa, ktore są w tych księgach napi- 
sane i wygładzi Pan imię iego z ziemie. 

21. Ana iego zginienie wyłączy go Pan ze 
wszytkiego pokolenia Izraelskiego, tak iako ob- 
mawiaią wszytki przeklęctwa spisane w księ- 
gach zakonu tego. 

22. Arzecze narod potomny, to iest dzieci 
wasze ktore od was pozostaną, i cudzoziemcy 
ktorzy z dalekich stron prziydą, gdy obaczą 
uciski ziemie tey i niedostatki iey, ktore Pan 
dopuscił na nie. 

23. Widząc ią tak zeprzałą od siarki i od 
soli, że na niey siać nie będą, ani też rodzić bę- 
dzie, i żadna trawa nie zroscie na niey, * Iakie 


CTo iest, cięszkie a sprosne grzechy, ktore 
sie rozumieią przez ty przezwiska żolci i pio- 
łunu, co są barzo iadowitey gorzkosci, A ta- 
koweć są rownie cięszkie grzechy, iako Bałwo- 
chwalstwo i wzgardzenie chwały Bożey, ktore 
Pana Boga ku gorzkiemu rozgniewaniu wzru- 
szaią. 

DNiektorzy wykładaią, Przeklęctwa twe- 
go, na ktore sie wszyscy przysięgą obowiązali, 
przyimuiąc ie od Pana. 

EZgasić pragnienie piiaństwem, tu sie ro- 
zumie czynić sobie wolną drogę ku niepo- 
wciągliwym pożądliwosciam. 


ŚW 1.Mo.19:24. 
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iest spustoszenie Sodomy, Gomory, Adamy, 
i Seboim, ktore Pan Bog w gniewie i w popę- 
dliwosci swey poborzył. 

24. * Tedy sie pytać będą wszyscy narodo- 
wie, Przeczże tak Pan z tą ziemią uczynił: a co 
iest za przyczyna tak wielkiego rozgniewania. 

25. Tedyim powiedzą, Iż odstąpili od przy- 
mierza Pana Boga oycow swych, ktore był 
wziął z nimi gdy ie wywodził z ziemie Egipt- 
skiey. 

26. Abowiem nasladowali służby bogow 
cudzych i chwalili ie, ktorych oni nie znali, ani 
brali od żadnego z nich dobrodzieystwa. 

27. A przetoż Pan zapalił sie w gniewie 
przeciw tey ziemi, aby ią trapił wszytkiemi 
przeklęctwy spisanemi w tych księgach. 

28. A tak w gniewie, w popędliwosci, i w 
srogosci wielkiey wykorzenił ie z ziemie tey, 
a wyrzucił ie do drugiey, tak iako sie to teraz 
okazuie. 

29. F 'Taiemnice Pana Boga naszego nam 
są obiawione i potomstwu naszemu na wie- 
ki, abychmy czynili dosyć wszytkim słowom 
zakonu tego. 


KAPITUŁA 30 
€ 1. Odpuszczenie grzechow i miło- 
sierdzie Boże pokutuiącym obiecane. 
6. Ktory sam obrzezuie serca. 11. A kto- 
rego roskazania są łacne. 19. Zywota 
i smierci przełożenie. 


1. Gdy tedy wszytko to tak szczęscie iako 
i nieszczęście ktorem wam opowiedział, przy- 
padnie na cie, a przywiedziesz ie sobie na pa- 
mięć, gdzieżkolwiek będziesz miedzy iakim na- 
rodem, tedy cie wypędzi Pan Bog twoy. 

2. I nawrocisz sie do Pana Boga twego, 
a głosu iego słuchać będziesz we wszytkim 
tym, iako ia dziś tobie roskazuię ty i dziatki 
twoie, ze wszytkiego serca, i ze wszytkiey du- 
sze twoiey. 


FNiektorzy tak wykładaią, Panu należy ka- 
rać taiemne grzechy, a nam słusza i dziedzi- 
com naszym karać iawne i pospolite, abych- 
my tak posłuszni byli wszytkiemu roskazaniu 
zakonu tego. 


"1 Krol.9:8. Iere.22:8. 
"Psal.106:45. 
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3. A Tedy Pan Bog twoy wywiedzie cię 
z więzienia twego, a będzie miłosciw tobie, 
i zgromadzi cie znowu ze wszytkich narodow, 
do ktorych Pan Bog ciebie rosproszył. 

4. Achoćbyśbył aż do ostatecznych granic 
ziemie rosproszon, tedy cie z tamtąd Pan Bog 
twoy zbierze i wywiedzie. 

5. T A przyprowadzi $ w osiadłosć ziemie 
ktorą trzymali oycowie twoi, gdzie cię więcz- 
szemi dobrodzieystwy, i więczszem rozmnoże- 
niem obdarzy niż przodki twoie. 

6. A Pan Bog twoy © obrzeże serce twe, 
i serce potomstwa twego, żebyś miłował Pana 
Boga twego, ze wszytkiego serca i ze wszytkiey 
mysli twey, abyś długo żyw był. 

7. Potym wszytki przeklęctwa Pan Bog 
twoy przepusci na nieprzyiacioły twoie, ina 
ty ktorzy cie nienawidzą, a ktorzy cie przesla- 
dowali. 

8. Nawroćżesie tedy, a bądź posłuszny gło- 
su Pańskiego, i czyń wszytki przykazania ktore 
ia dziś roskazuię tobie. 

9. A Pan Bog twoy dać hoyne szczęscie do 
wszytkich spraw ktore iedno rozeczniesz, roz- 


ATu iest Proroctwo o przywiedzieniu Zy- 
dow do Krystusa po onym iako i iego i człon- 
ki iego przesladowali a odrzucili, A tu też 
potrzeba obaczać, iako sie zawżdy złącza od- 
puszczenie grzechow, z uznaniem a przesta- 
nien od nich. 

BPod tym imieniem tey ziemie, iako pod 
podobieństwem zamykaią sie wszystki błogo- 
sławieństwa Boskie i duchowne ktore Kry- 
stus zgotował wybranym swoim. 

CTo obrzezanie serca nic inego nie iest, 
iedno przysposobienie Ducha Swiętego kto- 
ry iest dan wybranym tym, co są przez wia- 
rę z Krystusem złączeni, abowiem oni Du- 
chem tym odrodzeni wołaią, Abba Oycze, 
Ale ten oto narod ieszcze był tego przisposo- 
bienia nie dostąpił, a wszakosz aż przy skoń- 
czeniu swiata dostąpić iey miał, iako o tem 
swiadszy Paweł do Rzymianow.11. leszcze też 
tu przytym mieyscu tego opuszczać nie ma- 
my, co tu powieda, iż przeto serca obrzezane 
być maią, abychmy miłowali, bo to być nie- 
może, abychmy go miłować mieli i iemu słu- 
żyć, iesliż złych pożądliwosci serdecznych nie 
obrzeżemy. 


2 Mad20;02:18: 
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mnażaiąc cie w owocu żywota twego, w przy- 
płodkoch bydła twego, i w użytkoch ziemie 
twey, abowiem Pan obroci sie ku tobie a ko- 
chać sie w tobie będzie, czyniąc ci dobrze iako 
sie kochał w oycoch twoich. 

10. Będzieszli iedno posłusznym głosu Pa- 
na Boga twego zachowywaiąc przykazania 
i ustawy iego, ktore są napisane w księgach za- 
konu tego, nawracaiąc sie do Pana Boga twego, 
ze wszytkiego serca i ze wszytkiey twey dusze. 

11. Abowiem roskazanie to, ktore ia dziś 
tobie oznaymuię, nie iestci przed tobą zakryte, 
ani z daleka położone. 

12. Anie iest w niebie, iżebyś rzec miał, 
Ktoż ma z nas wstąpić do nieba, a z tamtąd ie 
ma wziąć dla nas, abysmy go słuchali, i pełnili 
ie. 

13. Anić też iest za morzem, żebyś miał 
rzec, Ktoż z nas ma przeysć za morze, a nam ie 
przyniesć, abysmy go słuchali i pełnili ie. 

14. Aleć iest barzo blisko was to słowo 
w ustach waszych i P w sercu, abyscie mu po- 
słusznymi byli. 

15. Oto bacz, żeciem dziś przełożył żywot 
i szczęscie, smierć i nieszczęscie. 

16. Abowiem dziś roskazałem ci miłować 
Pana Boga twego, i chodzić drogami iego, 
i strzedz przykazania, ustaw i praw iego, abyś 
żył i rozmnażał sie, a Pan Bog twoj abyć błogo- 
sławił w ziemi do ktorey idziesz, abyś ią opa- 
nował. 

17. Ale iesli serce twe odstąpi, a posłusz- 
nym nie będzie, i owszem sie zawiodwszy bę- 


DZ tąd możemy wiedzieć, iż Moiżesz rozu- 
miał wszytkę naukę Bożą, ktorą w sobie za- 
myka Ewangelia, Abowiem zakon nie może 
przez wiarę daną Ewangeliey, prze ktorą z serc 
kamiennych serca cielesne sie zstawaią i mięk- 
kie bywaią a przychylamy sie ku iego posłu- 
szeństwu, Bo aczkolwiek i zakon położon iest 
tuż przed oczyma naszemi, a wszakosz z przy- 
rodzenia swego nic nam pożytku nie czyni, 
a zda sie iakoby od nas był precz daleko, a to 
nic inego nie sprawuie iedno przewrotność 
nasza a wrodzona krewkość. A dla tegoż ma- 
luczko wyższey przypomina o obrzezaniu ser- 
ca, ktorem bywamy obdarzeni przez wiarę 
i przez Ewangelią, iż wżdy możem być po- 
słuszni zakonowi, A takżeć oto tym sposo- 
bem słowa zakonu tego są w sercu naszym. 
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dziesz sie kłaniał bogom cudzym, a chwalił ie. 

18. Tedy ia wam to dziś opowiedan, że 
pewnie poginiecie, a nie przedłuży sie wam 
wieku waszego w ziemi do ktorey przeprawiw- 
szy sie przes Iordan poydziecie abyscie ią opa- 
nowali. 

19. F Oswiadczam sie dziś przeciw wam 
niebem i ziemią, żeciem wam przełożył ży- 
wot i smierć, błogosławieństwo i przeklęctwo: 
A przetoż obieray sobie żywot, abyś ty i z po- 
tomstwen twoiem żyw został. 

20. Miłuiąc Pana Boga twego, a będąc po- 
słusznym głosu iego, a mocnie trwaiąc przy 
nim. Abowiem on iest żywot twoy i przedłu- 
żenie dni twoich, abyś mieszkał na ziemi ktorą 
Pan zaprzysiągł oycom twoim, Abrahamowi, 
Izaakowi, i Iakobowi, iż im ią dać miał. 


KAPITUŁA 31 

€ 2. Moiżesz smierci bliski będąc. 
7.y.14. Postanawia lozuego Hetmanem 
ludu onego. 9. Podawa zakon pod straż 
Lewitom. 11. Roskazuiąc aby go wier- 
nie nauczali. 15.y.29. Opowieda ich 
bałwochwalstwa przyszłe, a zatym na- 
tychmiast pomsty Pańskie. 25. Księgi 
zakonu schowano do skrzynie. 


1. Przyszedwszy tedy Moiżesz, opowiedał 
wszytki ty słowa do wszego ludu Izraelskiego. 

2. Tak mowiąc, Dziś mi iuż dochodzi sto 
i dwadziescia lat, i iuż sie daley żadnemi spra- 
wami parać nie mogę a też mi Pan powiedział, 
" Nie przeydziesz za ten lordan. 

3. Pan Bog twoy sam przed tobą poydzie, 
a on ci iest ktory wygładzi narody ty przed 


ETen sposob oswiadszania barzo iest wiel- 
kiei wagi ku wyrzucaniu na oczy ludziom ich 
krnąbrnosci i złosci, iż stworzenia ktore nie 
czuią wzruszone bywaią dla złosci ludzkich to 
iest niebo i ziemia, a ludzie tym więcey tępie- 
ią i zatwardzaią sie, niechcąc słuchać ani ro- 
zumieć rzeczy Boskich, Bo sie niebo wzrusza, 
gdy tak bywa zamknione iż dzdza niespusz- 
cza by też wiec miedzianym być miało, Tak- 
że i ziemia wzruszona bywa, iż nic nie rodzi 
by więc żalazną być miała, Iest też ieszcze od 
nas i drugi wywod wyższey o tym namienio- 
ny w Kapi.4:26. Przecz niebo i ziemia na swia- 
dectwo wzywane bywaią. 


"Wyższey.3:26. Niżey.34:1. 
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oblicznoscią twoią iż weźmiesz dziedzicznie 
osiadłosci ich, A ten oto Iozue poydzie przed 
tobą, iakoć to Pan obiecał. 

4. I uczyni tak Pan z niemi ", iako uczynił 
z Sehonem i Ogiem Krolmi Amoreyskimi, i z 
krolestwy ich ktore wykorzenił. 

5. A gdy ie wam Pan da pod moc waszę, 
uczynicie iem wedle roskazania ktorem wam 
opowiedział. 

6. * Bądźciesz tedy stałymi a serca dobrego, 
nieboycie sie ich, ani sie trfożcie przed nimi, 
Abowiem Pan Bog wasz idzie z wami, i nie 
zostanie was ani was opuści. 

7. Iedy Moiżesz przyzwawszy lozuego 
przed oblicznoscią wszego ludu Izraelskiego 
rzekł k niemu, Bądź stałym a serca dobrego, 
abowiem ty wnidziesz z ludem tym do ziemie 
oney, ktorą Pan zaprzysiągł oycom ich, że im 
ią dać miał, a ty ią miedzy nie podzielisz. 

8. Paniestsam ktory idzie przed tobą, a on- 
ci iest ktory będzie przy tobie, on cie nie zosta- 
wi ani opusci, A przetoż sie nie boy ani sobie 
kaź serca. 

9. Tedy Moiżesz spisał ten zakon, a oddał 
Kapłanom synom Lewi, ktorzy nosili Skrzy- 
nię przymierza Pańskiego, i wszytkim starszym 
Izraelskim. 

10. Przytym Moiżesz roskazał im w ty sło- 
wa, Przy dokończeniu roku Siodmego, czasu 
obchodu Swięta odpuszczania, w Swięto ku- 
czek. 

11. Gdzie sie wszytek lud Izraelski zeydzie 
aby sie okazał przed Panem Bogiem twoim, 
na mieyscu ktore obierze sobie, tedy czytać 
będziesz zakon ten przed wszemi Izraelczyki, 
gdzieby wszyscy słyszeli. 

12. Iroskażesz sie zeydź ludowi tak mężom 
iako i niewiastom, maluczkim, i gosciom kto- 
rzy z tobą mieszkaią, aby słuchali i uczyli sie 
bać Pana Boga naszego, i starać sie aby czynili 
dosyć wszytkim słowom zakonu tego. 

13. Także i synowie ich ktorzy go nie umie- 
ią, niech słuchaią a uczą sie bać Pana Boga na- 
szego, pokąd iedno będziecie żyć w ziemi, do 
ktorey idziecie przeprawiwszy sie za lordan 
abyscie ią posiedli. 

14. Potym rzekł Pan Moiżeszowi, Oto iuż 
bliski iest dzień twey smierci, przyzowże tedy 


TW.4.Mo.21:24. 
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Iozuego a stańcie w Przybytku zgromadzenia, 
abych mu roskazał: Zatymże przyszedł Mo- 
iżesz i Iozue, a stanęli w Przybytku zgroma- 
dzenia. 

15. Tedy sie ukazał Pan w Przybytku pod 
słupem obłokowem, a stanął on obłokowy 
Słup nad drzwiami Przybytku zgromadzenia. 

16. I rzekł Pan do Moiżesza, Oto ty za- 
śniesz z oycy swoiemi, a lud ten prziydzie kte- 
mu iż sie scudzołoży z bogi cudzymi w oney 
ziemi do ktorey idzie, i odstąpi mie, a złamie 
przymierze ktorem z nim postanowił. 

17. A przetoż onego czasu zapali sie nań 
gniew moy, a opuszczę gi, i zakryię od niego 
oblicze swe, aby był podan na łup, a wiele złe- 
go i utrapienia nań przypadnie, tak iż rzecze 
dnia onego, A zasz nie dla tego iż Boga mego 
zemną nie masz podkały mie nieszczęscia ty. 

18. Ale ia czasu onego zakryię oblicze swe 
dla złosci ich ktorych sie dopuscili, odstępuiąc 
do bogow cudzych. 

19. Atak teraz napiszcie sobie tę 8 pieśń, 
a nauczcie iey synow Izraelskich, ? i podaycie 
ią do ust ich, aby oto ta piosnka była mnie 
swiadectwem przeciw synom Izraelskim. 

20. Abowien ie przywiodę do ziemie kto- 
rąm zaprzysiągł przodkom ich, obfituiącey 
mlekem i miodem, A oni gdy iedząc, będą 
nasyceni i utyią, odwrocą sie a poydą za bo- 
gi cudzymi i będą ie chwalić, a obruszą mię ku 
gniewu łamiąc przymierze moie. 

21. Lecz gdy wiele złego i utrapienia przy- 
padnie na nie, tedy ta pieśń będzie świadczyć 
przeciwko niem, abowiem nie wynidzie z pa- 
mięci i z ust potomstwa ich, gdyż ia znam mysl 
serca ich, i to co dziś czynią, chociażem ich nie 
w wiodł ieszcze do ziemie ktorąm im zaprzy- 
siągł. 

22. A tak Moiżesz onegoż dnia napisał tę 
pieśń i nauczył iey synow Izraelskich. 

23. Potym roskazał Pan lozuemu synowi 
Nunowemu, Bądźże stałym a serca dobrego, 
abowiem ty wy wiedziesz lud do ziemie kto- 
rąm im dać przysiągł, A ia będę z tobą. 

24. A gdy spisał Moiżesz słowa Zakonu 
tego w księgi i dokończył ich. 


APiosnka ta iest w tym niższem. 32.Kapi- 
tulum. 

B'To iest, Staraycie sie aby ią pamiętali 
i spiewali usty. 


Kap. 32. 


25. Tedy roskazał Lewitom ktorzy nosili 
Skrzynię przymierza Pańskiego tak mowiąc. 

26. Weźmicie Księgi Zakonu tego, i włoż- 
cie przy iedney stronie do Skrzynie przymierza 
Pana Boga waszego, aby tam były ku swiadec- 
twu przeciwko wam. 

27. Abowiem ia znam upor twoy i zatwar- 
działosć szyie twey, bo oto poki ieszcze iestem 
żyw z wami, tedyscie Panu przeciwnemi, a coż 
po śmierci moiej daleko więcey tego będzie. 

28. Roskażciesz sie zeydź do mnie wszyt- 
kim starszym z każdego pokolenia waszego, 
i przełożonym waszym, aby słuchali wszytkich 
tych słow ktore do nich mowić będę, a iżbych 
sie oświadczył niebem i ziemią przeciw nim. 

29.  Abowiemem tego pewien, iż po śmier- 
ci mey popsuiecie sie prawie, a odstąpicie z dro- 
gi ktorąm ia wam roskazał, a na ostatek źle bę- 
dzie z wami, przeto iżescie sie złosci takowey 
dopuscili przed oczyma Pańskimi, poruszając 
go ku gniewu sprawami rąk waszych. 

30. A tak Moiżesz słowa tey pieśni opo- 
wiedał kędy słyszało wszytko zgromadzenie 
Izraelskie aż do końca. 


KAPITUŁA 32 

€ 1.Pieśń Moiżeszowa. 4. Zamyka w so- 
bie sprawy i dobrodzieistwa Boże prze- 
ciw Izraelitom. 15. Upor i niewdzięcz- 
nosć ich. 20. Karania za to przeszłe 
i przyszłe. 46. Roskazuie im srodze aby 
ty słowa zachowywali. 49. Ziemia obie- 
cana Moiżeszowi z daleka tylko iest 
ukazana. 


1. Słuchayciesz nieba tego co ia mowić bę- 
dę, i ziemia niech słucha słow ust moich. 

2. A Nauka moia niech popłynie iako 
deszcz, a słowo moie upadnie iako rosa, iako 
drobniuchny descz na zioła, a iako gwałtowny 
descz na trawę. 

3. Abowiem będę wzywał imienia Pana 
Boga, przywłaszczayciesz wielmożnosć Bogu 
naszemu. 

4. 3 Wszechnamocnieyszego doskonałe są 
sprawy, a wszytki drogi iego są sprawiedliwe, 


Bog iest prawdziwy, a nie masz w nim złości, 


ADay Boże aby nauka moia prozna nie by- 
ła, i owszem aby pokropiła serca ludu tego, ia- 
ko rosa i deszcz pokrapia ziemię ku rodzeniu 
użytkow. 


BW żydowskim stoi Skały. 
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sprawiedliwym iesti prawym. 

5. Narod zły a przewrotny, ktorzy nie są 
syny iego, © pokazili sie iemu, ku zhańbieniu 
swoiemu. 

6. I także oddawasz Panu szalony a bezro- 
zumny narodzie: Izali nie on iest oycem two- 
im, ktory cie sobie dostał: Izaż nie on twoim 
stworzycielem i sprawcą: 


7. P Wspomni na dawne czasy, obacz lata 
onych pirwszych wiekow, spytay sie oyca twe- 
go, ktoryć oznaymi, i starszych twych ktorzyć 
opowiedzą. 

8. * Gdy nawyzszy rozdzielił dziedzictwa 
narodom, a oddzielał narod ludzki ” rozmie- 


rzył narodom granice wedle pocztu Synow 
Izraelskich. 


9. Abowiem działem Pańskim iest lud ie- 
go, a Iakob iest * sznur pomiary dziedzictwa 
iego. 

10. Znalasł go w ziemi spustoszałey a w 
okrutney puszczy gdzie nie było nic słychać, H 
iedno huk, a wodził go i tu i owdzie, i nauczał 
go, strzegąc go prawie iako zrzenice oka swego. 

M. Iako orzeł wprawuie orlęta swoie lata- 
iąc nad nimi, i rozszerzaiąc skrzydła swe bierze 
ie na sie, a nosi ie na sobie. 

12. Takżeć też Pan sam prowadził ie, a ża- 


den obcy bog nie był z nimi. 


CTo iest niewiarą swą, zapomniawszy na 
przymierze, ktore wzięli z Panem. 

D'To mowi, aby okazał niewdzięczność ich 
prawie na oko, przypominaiąc Pańskie do- 
brodzieystwa, tak im iako i oycom ich dane. 

ETo iest po potopie, gdy miedzy ludzi roz- 
dzielił orzmaite mieszkania na ziemi. 

FOd tegoć czasu postawił iuż Pan aby ty 
siedm narodow Amoreyscy, Heteyscy i ini tak 
wiele otrzymali ziemie, iako by iey mogło być 
dosyć dla ludu Izraelskiego, a iż by tam oni 
byli iako strożowie, a podskarbiowie ziemie 
oney, ktorą by potem oddali ludowi iego. 

GAbowiem iż na on czas dziedzictwa sznu- 
rem bywały rozmierzane, A tak tym imie- 
niem sznura nazywa on dział ktory sobie ob- 
rał, to iest lud miedzy wszemi narody prze- 
brany. 

H'To iest iż tam nic nie mieszkało, iedno 
zwierzęta. 


286 


13. !Poniosł go na wysokie mieysca ziemie, 
aby używał owocow polnych, J a iżby sał miod 
z skały, a oliwę z opoki twardey. 

14. Aiżby iadł masło od krow i mleko od 
owiec, tłustosć baranow i skopow sytych i ko- 
złow, społu z czystą mąką pszeniczną, a pił 
wino prawie na wybor. 

15. X Aten ktory miał być sprawiedliwym, 
skoro sie naiadł wierzgał, rostył, i rozetkał sie, 
i ociężał od tłustosci, i także odstąpił stworzy- 
ciela swego, a nizacz sobie nie miał opoki zba- 
wienie swoiego. 

16. Wzruszyli go ku gniewu przez cudze 
bogi, a rozdraznili go przez obrzydłosci swoie. 

17. Sprawowali ofiary dyabłom a nie Bogu, 
bogom ktorych nie znali, nowotnym ktorzy 
nie dawno nastali, a ktorych sie nie bali przod- 
kowie waszy. 

18. Zapomniałeś wszech namocnieyszego 
ktory cie prawie urodził, a nie pamiętałeś na 
Boga stworzyciela swego. 

19. Co widząc Pan, wzruszył sie ku gniewu 
na syny i na corki swe. 

20. Irzekł tak, Zakryię od nich oblicze mo- 
ie, a obaczę iaki będzie koniec ich, abowiem są 
narodem przewrotnym a syny zdradliwymi. 

21. / Oni mie wzruszyli ku zapalczywosci 
przez tego ktory nie iest bogiem, a pobudzili 
mie ku zagniewaniu przez swoie nikczemnosci, 
L ktore ia też zasię wzruszę ku zazdrosci, przez 
onego ktory nie iest ludem, rozdrażnię ie przez 
narod bezrozumny. 

22. M Abowiem sie rospalił ogień w gnie- 
wie moim, a przepali aż do przepasci ziemie, 


UTo iest na ziemię Chananeyską, ktora leży 
wyższey niż Egipt, i puszcza Arabska. 

JW tych słowiech ukazuie, iż ziemia ta peł- 
na iest gor na ktorey są mnostwa pczoł, i drew 
oliwnych. 

KCzłowiek zawżdy iest takowym w swey 
naturze skażoney. Bo im więcey dobr ciele- 
snych od Pana bierze, tym sie więcey odchy- 
la od niego i iest przeciwnym iemu, gdyżby 
na ten czas miał sie tym więcey pobudzać ku 
chwale iego. 

LĄbowiem sie to wypełniło przy po- 
wołaniu poganow, iako swiadczy Paweł do 
Rzi.10.Kap. 

M'Tak lud ten pomstą swą popędza do upa- 


Tere.15:14. Rzym.10:19. 


PIĄTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 32. 


i wytrawi ziemię z użytki iey, gory rozżarzy aż 
do gruntu. 

23. Zgromadzę na nie nieszczęscie, a wy- 
puszczę na nie strzały swe wszytki. 

24. Zmiszczeią od głodu, a będą spaleni go- 
rączkami, i nagłą śmiercią wyginą, będą ie ką- 
sać srogie źwierzęta, a puszczę na nie iad gadzin 
ziemskich. 

25. Nastronie od miecza poginą, a w łożni- 
cach ich strach przypadnie, tak na młodzieńce 
iako i na panienki, na sące dziateczki i na osi- 
wiałe. 

26. Iumysliłem pewnie rosproszyć ie tak 
daleko iżbych wytracił miedzy ludźmi pamiąt- 
kę ich. 

27. Bych sie był nie rozmyslił na złość nie- 
przyiacioł ich, ktorzyby snadź chcieli o sobie 
rozumieć a powiedać, Wszytko sie stało moż- 
noscią ręki naszey a nie od Pana. 

28. Abowiem iest narod bezrozumny, 
a żadnego baczenia nie ma. 

29. Ogdzieżby ci chcieli być tak bacznymi 
aby temu zrozumieli, a koniec ich iaki być ma 
aby uważali. 

30. I iakoż ieden mogł by uganiać tysiąc, 
a dwa pędzić przed sobą dziesięć tysięcy, iesliż- 
by im ich N nie podał Bog ich, a nie przyparł 
sam Pan. 

31. Abowiem bogowie ich nie sąć podob- 
ni Bogu naszemu, iako sami zeznać mogą nie- 
przyiaciele naszy. 

32. Abowiem ich macice winne są © z ma- 
cic Sodomskich, i z pola Gomorskiego, kto- 
rych iagody są żołci pełne, a grona zgorzkłe. 

33. A ktorych wino iest iad smokow, a za- 
raźliwa żołć zmiie. 

34. A toćiscie u siebie chowam i zapieczę- 
towano to iest w skarbie moim. 

35. I Moiać iest pomsta i nagroda, czasu 
swego posliźnie sie noga ich, abowiem tuż iest 
dzień utrapienia ich a nieszczęscie ich prętko 
przipada na nie. 


sci, iż żadnego mieysca nie uydzie gdzieby sie 
kolwiek iedno chciał skryć. 
NAbo przedał, iako stoi w Zydowskim. 
OTO iest nasladuią Sodomskich grzechow 
i Gomorskich abowiem lud ten miał być ma- 
cicą wyborną i płodną przynosząc owoce do- 


bre, ale sie stał macicą złą, podaiąc z siebie 


'Rzym.12:19. Zyd.10:30. 
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36. ? Abowiem Pan będzie sie opiekał lu- 
dem swoim, a przykłoni serce do sług swoich, 
gdy obaczy iż ustawa moc ich, a prawie są sci- 
snieni i opuszczeni. 

37. A naten czas rzekną, Gdzież są bogo- 
wie ich ktorych możnosci ufali: 

38. I ktorych sie tłustemi ofiarami karmili, 
i opiiali winem ofiarowanem, niechże wstaną 
a ratuią was, a niechay będą obroną waszą. 

39. Poznayciesz mie iuż, iżem ia sam iest 
Bog, a nad mię inego niemasz. * Ta iestem ktory 
zabiiam i ku żywotu przywracam, ktory ranię 
i uzdrowię, a żaden z ręki mey nie wydrze. 

40. Ia podniozszy rękę ku niebu tak mo- 
wię, Zywę na wieki. 

41. Iesli naostrzę miecz swoy, a wezmę sąd 
w rękę, tedy sie pomszczę nad nieprzyiacioły 
swemi, i odwetuię tym, ktorzy mie nienawi- 
dzą. 

42. Tak iż swe © strzały opoię we krwi, 
a miecz swoy okarmię mięsem zabitych i poy- 
manych, gdy sie pocznę mscić nad nieprzyia- 
cioły swemi. 

43. R O narodowie wychwalaycie lud ie- 
go, abowiem sie pomsci krwie sług swoich, 
a uczyniwszy dosyć swemu nad nieprzyiacioły 
swemi zmiłuie sie nad ziemią swą i nad ludem 
swoim. 

44. A tak Moiżesz z Hozeaszem synem 
Nunowym przyszedł do ludu, a wszytki słowa 
tey piesni opowiedział gdzie słyszeli wszytcy 
Izraelczycy. 

45.  Ktorych dokończywszy, tak ie napomi- 
nał Moiżesz. 


gorzkie i nikczemne owoce co sie oto w tych 
słowiech znaczy, gdzie wspomina iagody żoł- 
ci pełne, i grona zgorzkłe, i wino iadem żmiie 
zarażone. 

PTu na tym miescu obaczyć mamy iż gdy 
iuż Pan okazał sądy i pomsty swe nad swem 
domem, tedy potym miało prziydź zmiłowa- 
nie i pociecha wiernem. 

Tymi słowy nam znać dawa pomstę swą, 
ktora miała przysć okrutna i krwią opływaią- 
ca. 

RTu Moiżesz na tym mieyscu mowi, Wy 
narodowie ktorzyscie są ludem iego, acz to 
niektorzy przyczytaią ku powołaniu poga- 
Now. 


*1.Samu.2:6. 
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46. Uważaycie w myslach swych wszytki 
słowa, ktoremi sie dziś oswiadczam przeciwko 
wam, a ktore wy też dzieciom swym roskazo- 
wać będziecie, aby sie starali iakoby słowam 
zakonu tego dosyć czynili. 

47.  Abowiemci ta” rzecz nieprożno wam 
iest podana, gdyż to iest żywot wasz, a przez tę 
rzecz długo żyć będziecie na ziemi, do ktorey 
idziecie przeprawuiąc sie przez lordan abyscie 
ią posiedli. 

48. $ Potym tegoż dnia mowił Pan do Mo- 
iżesza tymi słowy. 

49. Wnidź na tę gorę Abarym, gorę Nebo, 
ktora iest w ziemi Moabskiey, przeciw lerichu, 
a ogląday ziemię Chananeiską, ktorą ia poda- 
wam w osiadłość Izraelitom. 

50. I umrzesz na tey gorze na ktorą wni- 
dziesz, a będziesz przyłączon do swych, tak 
iako i Aaron brat twoy umarł na gorze Hor, 
a przyłączon iest do swych. 

51. ' Abowiemescie przeciwko mnie wy- 
stąpili w posrzod Izraelitow u wod poswarku 
w Kades na puszczy Syn nie uczciwszy mię 
miedzy Izraelczyki. 

52. Abowiem ziemię ktorą ia dać mam sy- 
nom Izraelskim, oglądasz z przeciwia, ale do 
niey nie wnidziesz. 


KAPITUŁA 33 
€ 1. Moiżesz pirwey niż umarł, błogo- 
sławił ludowi. 27. Opowiedaiąc im to 
co na nie przypaść miało. 


1. Atoć iest błogosławieństwo, ktorym 
Moiżesz mąż Boży błogosławił synom Izra- 
elskim przed smiercią swą. 


2. Irzekł tak * Przyszedł Pan do Synai, a w 


STu w tym słowie (rzecz) zamyka wszytkę 
swą naukę ktorey ich nauczał a iem ią opowie- 
dał. 

ADla tego to powieda aby okazał znamie- 
nite przyscie Pańskie, do ziemie obiecaney 
gdy tam w wiodł lud swoy, a tu poczyna od 
gory Synai. 


ŚW.4.Mo.27:12. 
"W.4.Mo.20:28.i 33:38. 
1W.4.Mo.20:10. i 27:14. 
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B Seir okazał sie im, i obiasnił sie z gory © Fa- 
ran, a przyszedł dla P swiętych zastępow, maiąc 
w swey prawicy Zakon oddany w ogniu dla 
nich. 

3. Onci miłuie lud i wszyscy swięci iego 
są w ręku twych, onić upadaią przed nogami 
twemi, aby mogli co poiąć z słow twoich. 

4. Podał nam Moiżesz zakon za dziedzic- 
two zebraniu Iakobowemu. 

5. Onci był iako * Krolem miedzy sprawie- 
dliwemi, gdy sie zgromadzili zacnieyszy z ludu, 
społu ze wszytkim pokoleniem Izraelskiem. 

6. Niech żywie Ruben a nie umiera, ale 
niechay będzie w małym poczcie. 

7. Potym rzekł do ludy, O Panie Boże wy- 
słuchay głos pokolenia luda, a przeprowadź 
go do ludu swego, dosyć ci ma mocy z się, gdy 
ty iemu pomagać będziesz na nieprzyiacioły 
iego. 

8. Potym rzekł do” Lewi, Twoie Tummim 
i Urym są onego, męża twego świętego, kto- 
regoś kusił w Massa, a ktory narzekał u wod 
Poswarku. 

9. Ktorysie zaprzał oyca i matki, ani chciał 
znać braciey, ani synow swych abowiem oni 
strzegą słow twych, i pilnuią przymierza twe- 
go. 
10. Będą uczyć lakoba Sądow twoich, 
a Izraela zakonu twego, będą tobie kadzić 
wdzięcznemi wonnosciami, i palić ofiary na 


BTa gora iest kędy Pan od Moiżesza mo- 
wił, gdy mu roskazował sprawić węża mie- 
dzianego. 

CTam też Pan mowił do Moiżesza gdy pu- 
scił mnostwa przepiorek. 

DNiektorzy to mieysce wykładaią, Iż przy- 
szedł z dziesiącią tysiąc zastępow swiętych, itu 
przyłączaią miesca Pawła S. do Gala. Ka.3:19. 
Iż zakon sprawion iest przez Anioły, A nie- 
ktorzy lud Zydowski nazywaią zastępy swię- 
temi, iż do nich sam Pan Bog zstępować ra- 
czył. 

ETo sie rozumieć ma o Krystusie Krolu 
wszech narodow, ktorego święci są w ręku 
Qyca iego. 

EZ tego mieysca obaczać mamy, iż Aaron 
był sprawiedliwym sędzią, ktory nie miał na 
to względu aby miał folgować oycu, matce, 
Braciey, i synom przeciw prawdzie i sprawie- 
dliwosci. 


PIĄTE KSIĘGI MOIŻESZOWE. 


Kap. 33. 


ołtarzu twoim. 

Il. Rozmnożże o Panie w nim dobrodziey- 
stwa twoie, a błogosławi sprawam rąk iego, 
zetrzy biodra nieprzyiacioł iego, i tych ktorzy 
go nienawidzą, aby powstać nie mogli. 

12. A do Beniamin tak rzekł, * Namilszy 
Pański będzie przespiecznym mieszkał u nie- 
go, gdyż go zawżdy bronić bedzie, gdy będzie 
mieszkał miedzy ramiony iego. 

13. Przytym do Iozefa tak rzekł, Fortun- 
na iest ziemia iego z daru Pańskiego, na ktorą 
upada słodkosść rosy niebieskiey, i dla źrzodł 
z ziemie wynikaiących. 

14. I dla smaku owocow od słońca doy- 
zrałych, a dla słodkosci owocow od miesiąca 
dostałych. 

15. I dla roskosznych użytkow rodzących 
sie na wierzchoch gor starodawnych, i pagor- 
kow ktore były od początku. 

16. Także dla roskoszy ziemię i pełnosci iey, 
a dla życznosci onego ktory był widzian we 
krzu, takowe błogosławieństwo zstąpi na gło- 
wę Iozefa, i na wierzch głowy H Nazareyczyka 
miedzy bracią swoią. 

17. ' Ochędoga iego iest iako pirworodny 
od wołu, a rogi iego iako rogi iednorożcowe, 
tymi zbodzie narody aż do ostatnich granic 
ziemie, A tyć są dziesięć tysięcy Efraimitow, 
a tysiące Manassesytow. 

18. Potym rzekł ku Zabulonowi, Wesel sie 
Zabulon w wysciu swem, a ty Izaschar w na- 
mieciech swoich. 


GW tym okazuie iż Koscioł Pański miał 
być zbudowan i postawion w dziedzictwie 
Beniaminowym. 

HAbowiem Iozef wezwan iest Nazareyczy- 
kiem, bo był odłączon od braciey swoiey. 

TTu w tych słowiech iest nadobne po- 
dobieństwo, iż przyrownawa potomstwo Io- 
zefowe mocy lednorożcowey, nazywaiąc go 
dwiema rogi, ktore znamionuią dwoie poko- 
lenie ktore z niego wyszło, A przez tego Ciel- 
ca pierworodnego znamienuie lozuego, kto- 
ry wyszedł z tego pokolenia. 

JTu znać dawaiż Zabulon miał mieć szczę- 
scie wszędy miedzy postronnemi, gdyby wy- 
szedł gdzie z ziemie swey, A niektorzy to rozu- 
mieią, Gdyby wyszedł na woynę opowiedaiąc 


iż Izaschar miał sie kochać w pokoiu. 


'W.2.Mo.3:2. 
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19. Wzową na gorę ludu, a tam będą ofiary 
sprawiedliwosci czynić, zbogacą sie w kupiach 
morskich, a z ziemie piasczystey złoto kopać 
będą. 

20. Przytym mowił do Gad: Błogosławio- 
ny ten ktory rozmnoży Gad, będzie mieszkał 
iako lew, a uchwyci ramię i głowę. 

21. Ten choć sie w to naprzod opatrzył iż 
tam © dział Ustawce Praw iest położony, ied- 
nak przydzie z książęty ludu, a uczyni sprawie- 
dliwosć Pańską i sądy iego z Izraelem. 

22. Nad to rzekł ku Dan, Iako Iwiątko iest 
Dan wyskakuiące z Bazan. 

23. Potym powiedział o Neftalimie, Ne- 
ftali iest syt życznoscią, a napełnion błogosła- 
wieństwem Pańskiem, opanuie południe i za- 
chod. 

24. Ktemu rzekł do Aser, Aser będzie 
szczęsliwy w syny, i będzie wdzięcznym u bra- 
ciey swey, a nogę swą omoczy w oliwie. 

25. "Płoty twe będą żelazne i miedziane, 
a moc twoia zrowna sie z M laty twemi. 

26. Żaden nie iest rowny Bogu Izraelskie- 
mu, ktory siedzi na niebie ku ratunku twemu, 
a wielmożność iego iest na obłokoch. 

27. Bog wieczny iest mieszkaniem twoiem, 
a wiecznemci będzie podparciem ramiony swe- 
mi, wypędzi przed tobą nieprzyiaciela, a roska- 
żeć go potrzeć. 

28. ! A tak Izrael bespiecznie z osobna 
mieszkać będzie, a Iakob obroci oczy swe do 
ziemie w zboża i w wina obfituiące, bo też i nie- 
ba iego wypuszczą rosę. 

29. Błogosławionyżeś ty o Izraelu, i kto- 
rysz lud zrowna z tobą aby od Pana zachowan 
był, ktory iest tarczą ratunku twego, a mie- 
czem zacnosci twoiey. Nieprzyiaciele twoi to- 


bie poddani będą, a wysokość ich podepcesz. 


KPrzez ten dział ustawce Praw ktory tu 
przypomina, dawa znać iż ten dział prawie 
Książęcy miał być. 

LVY tey ziemi opowieda iż miały być rudy 
i kruszce żelazne i miedziane, z ktorych do- 
chodow miast oprawowane być miały. 

Mprzecz tu Symeonowe pokolenie iest 
opuszczone, iż o tym nic pewnego nie mamy, 
przetosmy też nic o tym z domysłu swego pi- 
sać niechcieli. 


ITeremi.23:6. i 33:16. 
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KAPITUŁA 34 
€ 1. Moiżesz uyzrawszy ziemię Chana- 
neyską umarł i pochowan. 6. Nie wie- 
dzą o iego grobie. 9. Iozue zostawa na 
mieyscu iego. 10. Zacnosć Moiżeszowa. 


1. Tedy Moiżesz z pola Moabskiego wszedł 
na gorę Nebo aż na wierzch Fasga, ktora iest 
przeciwko Ierichu, i ukazał mu Pan wszytkę 
ziemię od Galaad aż do Dan. 

2. I wszytkę ziemię Neftalima, przy tym 
wszytek powiat Efraima i Manassesa, także 
i wszytkę ziemię luda, aż do * ostatecznego 
Morza. 

3. Istronę Południową z rowninami lery- 
cha, ktore miasto osadzone iest palmami aż do 
Segor. 

4. Tedy mu rzekł Pan, Taćiest ziemia * kto- 
rąm ia zaprzysiągł Abrahamowi, Izaakowi, i la- 
kobowi żem ią oddać miał potomstwu ich, 
Otoć ią ukazuię abyś ią oglądał oczyma swemi, 
ale do niey nie poydziesz. 

5. Atak Moiżesz sługa Pański umarł tam 
w ziemi Moabskiey według słowa Pańskiego. 

6. Ipochowan iest w dolinie ziemie Moab- 
skiey przeciw Betfegor, B a żaden człowiek aż 
do tego czasu nie wie o iego grobie. 

7. Umarł we stu i dwudziestu lat po na- 
rodzeniu swoim, a ieszcze był nie zszedł na 
wzroku, ani stracił czerstwosci. 

8. I płakali synowie Izraelscy Moiżesza 
przez trzydziesci dni na polach Moabskich, 
A gdy sie dokończyły dni żałoby i płaczu Mo- 
iżeszowego. 

9. Tedy lozue syn Nunow napełnion był 
Duchem mądrosci, abowiem nań był Moiżesz 
© włożył ręce swe i byli go posłuszni Izrael- 
czycy, a czynili temu dosyć co Pan roskazał 
Moiżeszowi. 


A'To iest Morze Zachodnie, ktore zową 
Mediterraneum. 

BWiadomosć grobu tego zakryta iest od 
ludzi, iżby nie mieli przyczyny a drogi ku bał- 
wochwalstwu, gdyż rzecz pewna żeby sie tam 
byli do niego uciekali. 

CAby okazał iż iest poświęcon, i obran od 
Pana na on urząd ktory Moiżesz sprawował 
aby toż brzemię nosił na sobie, A o tym wkła- 
daniu rąk patrz w.2.Moi.29:10. 


"Wyższey.3:17. 
TW.1.Mo.12:7.i13:15.i15:18. i 26:4. 
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10. Iniebył potym żaden miedzy syny Izra- 


elskimi rowny prorok Moiżeszowi, ktorego by 
Pan tak znał oko na oko. 

1. Wewszytkich cudach i znamionach, dla 
ktorych go był Pan posłał do ziemie Egiptskiey, 


aby ie okazował przed Faraonem, przed słu- 
żebniki iego, i przed wszytką ziemią iego. 

12. Iwe wszytkiey ręce możney, a we wszit- 
kich dziwoch wielkich ktore czynił Moiżesz 
przed oczyma wszytkich Izraelitow. 


KSIĘGA 6. 


Księgi Iozuego 


Argument. 


€ Acz niektorzy mnimaią żeby ty księgi nie miały byc Iozuego, Ale my tych nasladuiemy 
ktorzy ie twierdzą zapewne być od niego pisane, a do tego słuszne dowody maią. A tak ty 
księgi nazywaią imieniem tego ktory ie pisał, a był zacnym Prorokiem Bożym, będąć postano- 
wionem na mieyscu Moiżeszowem Hetmanem nad ludem Izraelskim. Zamykaią też w sobie 
wescie ludu Izraelskiego do ziemie Chananeyskiey, i zwycięstwa ich, i porażenie ludu miesz- 
kaiącego w oney ziemi. Przytym iako ziemia ona podzielona iest od Iozuego miedzy pokole- 
nia Izraelskie. A potrzeba baczyć w cienioch i w podobieństwach tey historyey, Iż iako Iozue 
w wiodł lud on Boży do ziemie obiecaney, Tak lezus Krystus w wiedzie nas do wiecznego 
błogosławieństwa, co się nam znamionuie przez onę obiecaną ziemię. 


KAPITUŁA 1 
€ 2. Roskazał Bog Iozuemu aby wszedł 
do ziemie obiecaney. 7. I zachowywał 
zakon Pański. 9. Pan go potwierdza swą 
oblicznoscią. 10. Iozue roskazuie sie go- 
tować ludowi. 16. Ktory mu obiecuie 
posłuszeństwo. 


1. Istało sie po smierci Moiżesza sługi Pań- 
skiego, iż mowił Pan do lozuego syna Nuno- 
wego służebnika Moiżeszowego tymi słowy. 

2. Moiżesz służebnik moy umarł, A prze- 
toż bądź teraz gotow, a przeydź przez ten Ior- 
dan ze wszytkim tem ludem, do ziemie ktorą 
ia dawam, synom Izraelskim. 

3. - Aiakom powiedział Moiżeszowi da- 
łem wam wszelkie mieysce, gdzie iedno staną 
stopy nog waszych. 

4. Granice wasze będą od puszczey i od 
Libanu aż do rzeki wielkiey Eufrates, wszytka 
ziemia Heteyczykow, aż do Morza wielkiego 
ku Zachodowi. 

5. Żaden się tobie nie oprze dokąd żyw bę- 
dziesz: Abowiem iakom był z Moiżeszem, tak 
i z tobą będę. * Nie odstąpię cie, ani cie opusz- 
CZĘ. 

6. Bądź że tedy mocnym a stałym, abo- 
wiem ty ludowi temu podzielisz w dziedzic- 
two ziemię tę, ktorąm ia zaprzysiągł oycom 
ich, iż ią im dać mam. 

7. ledno bądź mocnym a stałym tym wię- 
cey abyś się starał żebyś czynił dosyć wszytkie- 
mu zakonowi, ktory tobie roskazał Moiżesz 


"W.5.Mo.11:24. Niżey.14:9. 
tZyd.13:5. 


służebnik moy. Nie uchylayże się od niego, ani 
na prawo ani nalewo, iżbyś sie rostropnie spra- 
wował gdzie kolwiek poydziesz. 

8. Księgi zakonu tego niechay nigdy od ust 
twych nie odstępuią, ale w nich będziesz roz- 
myslał we dnie i w nocy, a staray się abyś czynił 
dosić wszytkiemu temu co w nich iest napisa- 
no. Abowiem tak sprawy twe szczęsliwieć się 
szańcować będą, a rostropnie sie sprawować 
będziesz. 

9. Izalim tobie nie roskazał, abyś był moc- 
nym i stałym: a iżbyś sie nie bał ani lękał: Abo- 
wiem Pan Bog twoy iest z tobą gdziekolwiek 
poydziesz. 

10. ŻA przetoż lozue roskazał tak przeło- 
żonym nad ludem. 

11. Przeydźcie przez posrzodek woyska, 
a roskażcie ludowi, aby sobie przygotowali spi- 
żę, abowiem po trzecim dniu przeydziecie Ior- 
dan, abyscie weszli a posiedli ziemię, ktorą Pan 
Bog wasz dawa w osiadłosć wam. 

12. Przy tym mowił lozue Rubenitom 
i Gadytom i połowicy pokolenia Manasseso- 
wego tymi słowy. 

13. Pamiętaycie na to co wam roskazał Mo- 
iżesz służebnik Pański mowiąc. * Pan Bog wasz 
sprawił wam odpoczynienie, a dał wam tę zie- 
mię. 


ATu mamy w Iozuem przykład prawdzi- 
wego posłuszeństwa i mocney wiary, ktory sie 
nie zbrania wziąć na się urzędu trudnego i nie 
bespiecznego. 


*W.4.Mo.32:20. 
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14. Żony wasze, dziatki i bydła wasze zosta- 
ną w ziemi ktorą wam dał Moiżesz z tę tu stro- 
nę lordanu, ale wy poydziecie zbroyni przed 
bracią waszą ile iest miedzy wami godnych ku 
boiowi, a będziecie im na pomocy. 

15. Aż też Pan sprawi odpoczynienie bra- 
ciey waszey iako i wam, a oni posiędą ziemię 
ktorą im dawa Pan Bog wasz, potym sie wro- 
cicie do ziemie dziedzictwa waszego, a otrzy- 
macie ią, tę ktorą wam oddał Moiżesz sługa 
Pański z tę stronę Iordanu ku Wschodu słoń- 
ca. 

16. Tedy odpowiedzieli Iozuemu tymi sło- 
wy, My uczyniemy wszytko to coś nam roska- 
zał, a poydziemy gdziekolwiek nas poslesz. 

17. Abowiem iakochmy we wszem Moiże- 
szowi posłuszni byli, także i tobie posłusznymi 
będziemy, tylko żeby z tobą był Pan Bog twoy 
iako był z Moiżeszem. 

18. Ktożkolwiek przeciwnem będzie roska- 
zaniu twemu, a słowom twym nie będzie po- 
słusznym gdy mu co roskażesz, niechay umrze, 
iedno bądź mężnym a stałym. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Dwa szpiegowie posłani do Iery- 
cho. 3. Szukaią ich od Krola. 4. Rahab 
ie skryła. 9. Spuszcza sie na ich wiarę. 
15. A wypuszcza ie. 


1. Atak Iozue syn Nunow posłał z Setym 
dwa męże taiemne szpiegi, roskazuiąc im aby 
szli a wypatrowali ziemię i Ierycho, A tak oni 
poszli i przyszli w dom niektorey j niewiasty 
A wszeteczney, ktorą zwano Rahab, i tamże 
gospodą stali. 

2. Ipowiedziano Krolowi lerycha tymi sło- 
wy, Oto niektorzy mężowie przyszli tey nocy 
z synow Izraelskich, aby wyszpiegowali tę zie- 
mię. 

3. Tedy Krol Ierycha posłał do Rahab i ka- 
zał iey powiedzieć, wywiedź męże ty ktorzy 
przyszli do ciebie do domu twego, abowiem- 
ci oni przyszli aby wyszpiegowali wszytkę zie- 


mię. 


ADrudzy wykładaią do karczmarki abo do 
gospodyniej, a z narodu tej Rahaby wszetecz- 
nice poszedł Kirstus wedle ciała, nie gardząc 
i grzeszniki, dla ktorych tu on zbawienia przy- 


szedł. 
Zyd.11:31. Iak.2:25. 


KSIĘGI IOZUEGO. 


Kap. 2. 


4. Ale ona niewiasta wziąwszy ony dwa 
męże, skryła ie była i rzekła, Prawdać iest iż 
niektorzy mężowie do mnie przyszli alem nie- 
wiedziała zkąd byli. 

5. Gdy tedy iuż w wieczor branę zamyka- 
no, mężowie oni wyszli i niewiem do kąd sie 
obrocili, Gońciesz ich co narychley bo ich do- 
gonicie. 

6. Aonawywiodła ie była na dach a tam ie 
przykryła snopkami lnu, ktore było na dachu 
rozstawiono. 

7. Atak ie goniono drogą ku Iordanu aż 
do brodu, a bronę zamkniono iako skoro oni 
wyszli ktorzy szli za nimi w pogonią. 

8. Atak pirwey niż posnęli tedy ona do 
nich weszła na dach. 

9. A rzekła im, Wiem iż wam Pan dał tę 
ziemię, abowiem strach wasz przypadł na nas, 
a wszyscy mieszkaiący w tey ziemi trwożą sie 
przed wami. 

10. Bosmy słyszeli iż wody Morza Czerwo- 
nego wysuszył Pan przed wami gdyście szli 
z Egiptu, ” i coscie uczynili Sehonowi z Ogiem 
dwiema Krolom Amorreyskim, ktorzy byli 
z onę stronę Iordanu coscie wy ie porazili. 

11. Ktore rzeczy usłyszawszy zemdlało ser- 
ce nasze, tak iż w każdym człowieku ledwie co 
dusze stawa przed wami, $ abowiem Pan Bog 
wasz iest Bogiem na niebie wzgorę, i na ziemi 
nisko. 

12. Atak was teraz proszę przysięszcie mi 
przez Pana, iż iakom ia nad wami użyła miło- 
sierdzia, że też i wy uczynicie także miłosier- 
dzie nad domem oyca mego, a daycie mi pew- 
ny znak tego. 

13. CIŻ wy zachowacie żywo oyca mego 
i matkę moię, bracią moię, i siostry moie, ze 
wszytkim tym co iest ich, a wybawicie nas od 
śmierci. 

14. Ktorey mężowie oni odpowiedzieli, 
Gardła nasze położymy za was, tylko nas w tey 
naszey sprawie nie wydawaycie, a gdy nam 


BTu sie okazuie wyznanie wiary w tey nie- 
wiescie ktora uwierzyła słowu Bożemu ktore 
słyszała od onych szpiegow przez ktorą wiarę 
iest usprawiedliwona, i do tego przywiedzio- 
na, że to czyni co tu o niey Pismo powieda. 

CTu sie okazuie miłość pochodząca z wia- 


ry. 
1W.4.Mo.21:24. 


Kap. 3. 


Pan poda tę ziemię, tedy nad tobą miłosier- 
dzie wiernie okażemy. 

15. P Atakże ona spusciła ie oknem po po- 
wrozie, abowiem dom iey tuż był przy murze 
i ona sama na murze mieszkała. 

16. I rzekła im, Wnidźciesz na gorę, by sie 
snadź z wami nie potkali ci ktorzy za wami szli 
w pogonią, i tam sie skriycie przez trzy dni, aż 
sie wrocą ci co was gonią, a potym poydziecie 
w swą drogę. 

17. Tedy iey rzekli mężowie oni, Oto tym 
sposobem będziemy wolni przysięgi ktorąś 
nas poprzysięgła. 

18. Gdy wnidziemy do ziemie tey, tedy 
uwiążesz ten czerwony sznur u okna przez kto- 
reś nas spusciła, i zbierzesz do domu swego, 
oyca, matkę, i bracią twoię, ze wszytkiem do- 
mem oyca twego. 

19. Ktokolwiekby wyszedł ze drzwi domu 
tego, ten sam sobie śmierci winien będzie, a my 
zostaniemy niewinnemi, ale iesliby sie kto tar- 
gnął na ktorego w domu twoim, tedy mu win- 
ni będziemy śmierci iego. 

20. Ale iesliż nas z tą rzeczą wydasz, tedy 
my będziemy wolni od przysięgi ktorąś nas 
poprzysięgła. 

21. Naco ona odpowiedziała, Niechayże 
tak będzie iakoście powiedzieli, A tak ie wypu- 
sciła, a potym gdy oni odeszli, uwiązała sznur 
czerwony w oknie. 

22. A oni odszedszy przyszli do gory, i zo- 
stali tam przez trzy dni, aż sie wrocili ci co ie 
gonili, ktorzy szukaiąc po oney wszytkiey dro- 
dze nie naleźli ich. 

23. Atak oni dwa wrociwszy sie gdy zeszli 
z gory, przeprawili sie a przyszli do lozuego 
syna Nunowego, i opowiedzieli wszytko co 
sie z niemi działo. 

24. Przytym mowili ku lozuemu, Pan 
wszytkę tę ziemię podał w ręce nasze, abowiem 
strwożeni są przed nami wszyscy mieszkaiący 
w tey ziemi. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Przyszli do Iordanu. 6. Skrzynia 
Pańska idzie przed nimi. 17. Przeszli po 


SUSZY. 


D'Ta niewiasta niemoże być w zdradzie wi- 
nowana, abowiem to czyni z wiary, nauczyw- 
szy sie woley Bożey, ktora byla na to, aby był 
podał onę ziemię ludowi Izraelskiemu. 


Stare Przymierze, Księga 6. 
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1. Tedy Iozue wstał rano, a ruszyli sie z Se- 
tym, i przyszli aż ku Iordanu, on i wszyscy sy- 
nowie Izraelscy, i tamże przez noc byli niźli sie 
przeprawili. 

2. Apo trzeciem dniu Rotmistrze przeszli 
przez pośrzodek woyska. 

3. Iroskazali ludowi temi słowy, Gdy uy- 
zrycie A Skrzynię przymierza Pana Boga wasze- 
go, i Lewity kapłany niosące ią, tedy sie ruszy- 
cie z miesca swego a poydziecie za nią. 

4. Ale będzie plac miedzy nią i miedzy wa- 
mi na dwu tysiącu łokiet, a nie przystępuycie 
blisko do niey, abyscie wiedzieli drogę ktorą 
idź macie, abowiem ieszczescie przed tym nie 
chodzili taką drogą. 

5. Tedy rzekł Iozue ludowi, > Nagotuy- 
ciesz sie, abowiem Pan dziwy iutro uczyni mie- 
dzy wami. 

6. Przytym lozue mowił do kapłanow ty- 
mi słowy, Weźmicie Skrzynię przymierza, aidź- 
cie przed ludem. A także oni niosąc Skrzynię 
przymirza, szli w przod przed ludem. 

7. Potym Pan rzekł do Iozuego, Dziś ia cie- 
bie zacnym pocznę czynić przed oczyma wszyt- 
kich Izraelitow aby poznali iż ia z tobą będę, 
tak iakom był i z Moiżeszem. 

8. Roskażże ty kapłanom niosącym Skrzy- 
nię przymirza w ty słowa, Gdy do brzegu pirw- 
szego wod Iordańskich prziydziecie, tedy sie 
zastanowicie w Iordanie. 

9. Tedy Iozue mowił tak do synow Izrael- 
skich, Chodźcie sam, a słuchaicie słow Pana 
Boga waszego. 

10. I rzekł po wtore lozue, W tym po- 
znacie że Bog żywy iest miedzy wami, a iż 
przed wami wypędzi Chananeyczyka, Hetey- 
czyka, Heweyczyka, Ferezeyczyka, Gergezey- 
czyka, Amoreyczyka i lebuzeyczyka. 

Il. OtoSkrzynia przymirza Pana wszey zie- 
mie poydzie przed wami przez Iordan. 

12. A przetoż obierzcie dwanascie mężow 


ASkrzynia przymirza noszona od Lewi- 
tow, znamionuie nam Krystusa ktory bywa 
przynoszon i oznaymion w swoiey Ewanie- 
liey przez sługi i Kaznodzieie, a on sam odey- 
muie wszytki zawady ktore nam przekazuią 
drogę ku żywotowi wiecznemu, co sie nam 
znaczy przez tę obiecaną ziemię. 

BY żydowskiem, Bądźcie swiętemi, abo 
poświęćcie sie. 
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z pokolenia Izraelitow, po iednemu z każdego 
pokolenia. 

13. Bo iak skoro kapłani niosący Skrzynię 
Pana wszey ziemie, staną w wodzie lordań- 
skiey stopami swemi, tedy sie rozstąpią wody 
w Iordanie tak iż woda z gory płynąca stanie 
na iedney kupie. 

14. Atak wyszedł lud z namiotow swych, 
aby się przeprawili za Iordan, " i kapłani no- 
szący Skrzynię przymirza przed nimi. 

15. Tiak skoro oni co Skrzynię niesli przy- 
szli ku Iordanu, a Kapłani co niesli Skrzynię 
omoczyli nogi swe w wodzie pirwszego brze- 
gu, * Bo Iordan po wszytek czasżniwa wylewał 
wszędy z brzegow swych. 

16. Tedy wody z gory płynące zastanowiły 
sie, a podniosły sie na iednę kupę, barzo da- 
leko od miasta Adama, ktore iest ku stronie 
Sartan, a ony zasię, ktore były na dole przy 
Morzu ku puszczy, to iest ku Morzu Słonemu 
zginęły i upłynęły, A tak lud przeprawował sie 
przeciwko Ilerychu. 

17. A Kapłani ktorzy niesli Skrzynię przy- 
mierza Pańskiego © stanęli na suszy w Iordanie 
rzędem, a wszyscy Izraelitowie szli po suszy, aż 
lud wszytek przeszedł za lordan. 


KAPITUŁA 4 
€ 2:y.20. Wystawienie dwunascie ka- 
mieni. 6.y.21. Na pamięć przescia przez 
Iordan. 12. Rubenitowie, Gadytowie, 
i Manasseyczycy naprzod idą na woynę 
przed Izraelczyki. 14. Posłuszni są Iozu- 
emu. 18. Iordan wpada w swe brzegi. 


1. Gdy tedy wszytek lud przeprawił sie za 
Iordan, mowił Pan do Iozuego w ty słowa. 

2. Obierzcie dwanascie mężow, po iednem 
z każdego pokolenia. 

3. Itak im roskażcie: Weźmicie tam sobie 
z posrzod lordanu, gdzie kapłani stali rzędem 
nogami swemi, dwanascie kamieni, ktore z so- 
bą wyniozszy, postawicie na tym stanowisku, 


CStanęli prosto a mocno, A tu mamy oba- 
czać prawdę obitnic Bożych, Abowiem rze- 
czy stworzone, rychley bieg swoy przyrodzo- 
ny odmienią niźli by Pan Bog nie miał być 


prawdziwym. 


"Psal.114:3. 
*Dziei.7:45. 
tEkle.24:36. 
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gdzie będziecie leżeć przez te noc. 

4. Atak Iozue wezwał dwunascie mężow, 
ktore był naznaczył z synow Izraelskich, po 
iednemu z każdego pokolenia. 

5. Do ktorych rzekł lozue. Idźcie przed 
Skrynią Pana Boga waszego w posrzod lorda- 
nu, a włoż każdy po kamieniu na ramię swe, 
według liczby pokolenia synow Izraelskich. 

6. Aby ten znak był miedzy wami gdyby 
potym pytali synowie waszy was Oycow swo- 
ich mowiąc, Coż się wżdy znaczy przez to ka- 
mienie: 

7. Abyscie im tak odpowiedzieli. Iż sie ro- 
stąpiły wody w Iordanie, przed Skrzynią przy- 
mierza Pańskiego, abowiem gdy szła przez lor- 
dan, tedy sie wody lordańskie rostępowały, 
I będą ty kamienie wieczną pamiątką tego sy- 
nom Izraelskim. 

8. Uczynili tedy dosyć synowie Izraelscy 
roskazaniu Iozuego, i wzięli dwanascie kamie- 
ni z pośrzod Iordanu, iako był Pan roskazał 
Iozuemu według liczby pokolenia Izraelskie- 
go, a niesli ie z sobą aż do stanowiska, i tamże 
ie składli. 

9. Alozue też wystawił dwanascie kamieni 
pośrod Iordanu na mieyscu kędy stały nogi ka- 
płanow niosących Skrzynię przymierza, ktore 
tam zostały aż do tego czasu. 

10. A tak kapłani niosący Skrzynię stali 
w pośrzod lordanu, aż sie to wszytko wypeł- 
niło co Pan roskazał Iozuemu mowić do ludu, 
i iako miał od Moiżesza roskazanie, a tak prze- 
szedł lud spieszno. 

I. Agdysie przeprawił lud wszytek tedy 
Skrzynia Pańska i kapłani szli przed ludem. 

12. A synowie Rubenowi, i synowie Gad 
z połowicą pokolenia Manassesowego szli 
zbroynie przed Izraelczyki, iako im był powie- 
dział Moiżesz. 

13. I szło przez pola lerycho przed Panem 
ludu zbroynego około czterdziesci tysięcy go- 
towego ku boiowi. 

14. Tam dnia onego, uczynił Pan zacnym 
Iozuego przed oczyma wszech Izraelitow, i bali 
sie go tak iako sie bali Moiżesza poki iedno był 
żyw. 

15. Potym Pan mowił do Iozuego tymi sło- 


16. Roskaż kapłanom niosącym Skrzinię 


'W.4.Mo.32:26. 
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swiadectwa, aby wyszli z Iordanu. 

17. A tak lozue roskazał kapłanom mo- 
wiąc, wynidźcie z lordanu. 

18. A gdy kapłani niosący Skrzynię przy- 
mierza Pańskiego, wyszli z Iordanu, a stanęli 
nogami swemi na suszy, tedy wody Iordańskie 
wrociły sie na mieysce swoie, a płynęły iako 
i pirwey wszędy w brzegoch swoich. 

19. Tam lud wyszedszy z lordanu dziesią- 
tego dnia miesiąca pirwszego, rozbili namioty 
w Galgal, ku stronie lerycha od Wschodu słoń- 
ca. 

20. A postawił * Iozue w Galgal ony dwa- 
nascie kamieni, ktore przyniesiono z lordanu. 

21. I rzekł tak do Izraelitow, Gdy dzieci 
wasze spytaią potym oycow swych mowiąc: 
Coż sie znaczy przez to kamienie: 

22. Tedy oznaymicie dzieciom waszym, iż 
Izraelczycy przeszli po suszy przez lordan. 

23. Abowiem Pan Bog wasz osuszył wo- 
dy Iordańskie przed wami ażeście przeszli, tak 
iako Pan Bog wasz uczynił to był Morzu i Czer- 
wonemu ktore wysuszył przed nami ażechmy 
przeszli. 

24. B Aby wszyscy narodowie na ziemi po- 
znali, iako można iest ręka Pańska, a iżbyście 
sie bali Pana Boga waszego po wszytki czasy. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Strach Ammoreyczykow i Cha- 
naneyczykow. 2. Wtore obrzezanie. 
4. I przyczyny iego. 10. Obchod Wiel- 
kiey nocy. 12. Manna padać przestała. 
13. Anioł sie ukazał Iozuemu. 


1. A gdy krolowie wszytcy Amorreyscy, 
ktorzy byli za Iordanem ku Zachodowi, i wszy- 
scy krolowie Chananeyscy ktorzy byli nad Mo- 
rzem, usłyszeli iako Pan osuszył wody w Ior- 
danie przed syny Izraelskimi aż sie przeprawili, 
że mdlało serce ich tak iż w nich mało dusze 
zostało dla synow Izraelskich. 

2. Tegoż czasu rzekł Pan ku Iozuemu, Po- 


APrawdziwe używanie kamieni tych uka- 
zuie sie w wierszu.24. Gdyż zakon zakazował 
wystawować słupow dla iakiey chwały Bożey. 

PA przetoż ty kamienie są iako znaki swię- 
temi, i pamiątką od Pana Boga wziętych do- 
brodzieystw. 


1W.2.Mo.14:22. Psal.78:13. i 114:3. 
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czyń sobie noże ostre, a zaś powtore, * obrzeż 
syny Izraelskie. 

3. Tedy sobie poczynił Iozue noże ostre, 
i obrzezał syny Izraelskie, na Pagorku nieobrze- 
zek. 

4. Atać była przyczyna dla czego ie obrze- 
zował lozue. Wszytki mężczyzny ludu ktory 
wyszedł z Egyptu, mężowie godni ku boiowi 
pomarli byli w drodze na puszczy gdy wyszli 
z Egyptu. 

5. A wszytek on lud co z tamtąd wyszedł 
obrzezan był, ale wszytek lud ktory sie zrodził 
na puszczy w drodze po wysciu z Egyptu, ? nie 
był obrzezan. 

6. Abowiem synowie Izraelscy, chodzili po 
puszczey przez czterdziesci lat, aż wszyscy mę- 
żowie boiowi ktorzy wyszli z Egiptu poginęli 
przeto, iż posłusznemi nie byli głosowi Pań- 
skiemu, a dla tegoż im też Pan zaprzysiągł, iż 
im nie miał okazać ziemie, ktorą Pan zaslubił 
oycom ich, iż im ią dać miał ziemię opływaiącą 
mlekiem i miodem. 

7. Tedy Iozue obrzezał syny ich, ktore on 
był na mieysce ich postawił, bo ieszcze nosili 
nieobrzeskę, ani ich obrzezował w drodze. 

8. A gdy iuż był obrzezan wszytek lud 
mieszkał każdy na mieyscu swem, w obozie 
aż sie wygoili. 

9. Potym Pan rzekł do Iozuego, Dziś z was 
ziąłem € pohańbienie Egiptskie, Z kąd mieysce 
ono nazwano Galgal, aż i do tego czasu. 

10. Tedy synowie Izraelscy położyli sie 


AAby potomstwo Abrahamowe nie było 
pomieszane z ynemi narody, Abowiem z nie- 
go miał wynidź Mesyasz, Dla tego Bog chciał 
ie znaczyć tym znakiem obrzezania, a tać iest 
przyczyna przecz ludu przez czterdziesci lat 
nie obrzezowano na puszczy gdzie tam tylko 
sam był nie mieszaiąc sie z inemi narody, Ale 
gdy wszedł do ziemie Chananeyskiey obrze- 
zan iest, bo sie iuż miał pomieszać z ludem 
oney ziemie. 

B Aczkolwiek lud swięty nie był przez ob- 
rzezania we wnętrznego i duchownego, kto- 
rego znakiem tylko iest zwierzchowne obrze- 
zowanie. 

CPohańbienie Egiptskie ono iest, Iż Egipt- 
cyanie wymiatowali ien na oczy, iakoby ie wy- 
wiodł Bog na stracenie ich, a nie przeto iż by 
im dać miał ziemię obiecaną. 
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z obozem w Galgal, a obchodzili swięto Wiel- 
konocne czternastego dnia miesiąca w wieczor, 
na polach Ierycho. 

11. A nazaiutrz po Wielkiey nocy iedli ze 
zboża oney ziemie, chleby niekwaszone i kłosy 
prażone onegoż dnia. 

12. Atak nazaiutrz przestała manna gdy 
poczęli pożywać zboża oney ziemie, i nie mieli 
potym synowie Izraelscy manny, ale używali 
urodzaiow ziemie Chananeyskiey onego roku. 

13. Itrefiło sie gdy lozue był u Ierycha, że 
podniosł oczu swych, a uyzrał niektorego sto- 
iącego przeciw sobie, maiącego dobyty miecz 
w ręku, do ktorego przystąpiwszy rzekł k nie- 
mu: A z naszycheś, czy z nieprzyiacioł: 

14. A on rzekł, Nie, aleciem ia iest Książę 
woyska Pańskiego, a dopierom teras przyszedł, 
Tedy Iozue upadszy na oblicze swe, kłaniał sie 
iemu a mowił, Panie coż wżdy mi powiedasz 
słudze swemu: 

15. Tedy Książe woyska Pańskiego rzekł lo- 
zuemu, ? Zzuy boty twe z nog swoich, bo * 
mieysce na ktorym stoisz iest swięte, I uczynił 
tak Iozue. 


KAPITUŁA 6 
€ 3y.7. lerycho oblężono. 16.y.20. 
Wzięto. 21. i zburzono. 18. Lupy iego 
zapowiedziano. 22. Rahab z domem 
swym zachowana. 26. Iozue przeklina 
tego, ktoby z nowu zbudował Ierycho. 


1. I było lerycho tak zamknione i opatrzo- 
ne przed syny Izraelskimi że żaden niebył coby 
z tamtąd wynidź, abo tam wnidź miał. 

2. Tedy Pan rzekł do lozuego, Obacz że- 
ciem dał w ręce twoie Ierycho i z krolem iego, 
i ze wszytkim rycerstwem iego. 

3. Atak wy wszytcy mężowie boiowi obey- 
dziecie wkoło miasto * raz, A to uczynicie 
przez szesć dni. 

4. Przytym siedmi kapłanow poniosą sied- 
mi trąb e rogowych przed Skrzynią, a dnia 
siodmego obeydziecie miasto siedmi kroć, i bę- 


dą kapłani trąbić w trąby. 


D'Takowych 
w.2.Mo.3:5. 

ETo iest dla oblicznosci Pańskiey. 

A'To iest, na każdy dzień raz ieden. 


BAbo baranich. 
"W.2.Mo.23:23. 


rownie słow patrz 
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5. Agdy będą trąbienie przedłużać na ro- 
gowych trąbach, iako skoro usłyszycie głos trą- 
by, tedy lud uczyni wielki okrzyk, a mur mia- 
sta obali sie © na mieyscu swem, i wnidzie lud 
onędy iako gdzie kto będzie stał na mieyscu 
swoiem. 

6. Atak Iozue Syn Nunow wezwawszy ka- 
płanow rzekł do nich, Weźmicie Skrzynię przy- 
mierza, a drugich siedmi kapłanow niech niosą 
siedmi trąb rogowych przed Skrzynią Pańską. 

7. Potym rzekł do ludu, Idźcie a obeydźcie 
miasto, a ktorzy są zbroyni niechay idą przed 
skrzynią Pańską. 

8. P To skoro Iozue ludowi powiedział 
siedmi kapłanow niosąc siedmi trąb rogo- 
wych, szli w przod przed Skrzynią Pańską i trą- 
bili w ony trąby, a Skrzynia przymierza Pań- 
skiego szła za nimi. 

9. A mężowie zbroyni szli przed kapłany 
trąbiącemi w trąby, drugi też lud pospolity 
szedł pozad Skrzynię, i trąbiono w trąby idąc. 

10. A Iozue przykazał był ludowi tymi 
słowy: Niewołayciesz, ani daycie słyszeć gło- 
su swego, i namnieysze słowo z ust waszych 
niechay nie wychodzi aż do onego dnia gdy 
wam roskażę, uczyńcie okrzik, tedy uczynicie 
okrzyk. 

M. Atak Skrzynia Pańska obeszła miasto 
w krąg ieden raz, a oni sie wrocili do obozu 
i tamże trwali przez noc. 

12. Nazaiutrz Iozue wstał rano, a kapłani 
niesli Skrzynię Pańską. 

13. Drugich też siedmi kapłanow niosąc 
siedmi trąb rogowych szło przed Skrzynią Pań- 
ską, i trąbili idąc, przed ktoremi szedł lud 
zbroyny, a zasie pozad Skrzynię szedł lud po- 
spolity, i trąbiono w trąby idąc. 

14. Atak dnia wtorego obeszli miasto dru- 
gi raz, a potym sie wrocili do obozu, i także 
czynili przez szesć dni. 

15. I stało sie dnia siodmego gdy wstali ra- 
no na świtaniu, obeszli miasto tymże sposo- 
bem siedmi kroć, a tylkoż tego siodmego dnia 


CKaldeyski tłumacz tak ma, A mur w zie- 
mię wpadnie. 

D'Ten sposob ciągnienia okazany przez lo- 
zuego zda sie głupstwem rozumowi ludzkie- 
mu, Ale mądrosć Boża okazana w słowie ie- 
go daleko iest inksza, ktorey nasladuią wierni, 
poddawaiąc rozumy swe pod nie. 
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siedmi kroć obeszli miasto. 

16. A gdy kapłani siedmi kroć zatrąbili 
w trąby, tedy rzekł Iozue do ludu, Uczyńcie 
okrzyk, abowiem Pan podał wam miasto. 

17. I będzie do gruntu poburzono i to co 
w nim iest k woli Panu, iednoż Rahab wsze- 
tecznica żywo zostanie i wszyscy ktorzy z nią 
są w domu gdyż przekryła posły ktorechmy 
my byli posłali. 

18. A wszakoż sie wy strzeżcie E rzeczy za- 
powiedzianych, abyscie sie niczego z nich nie 
dotykali ani ich brali, byscie w przeklęctwo i w 
kłopot nie wprawili woyska Izraelskiego. 

19. Ale wszytko złoto i śrebro, i naczynia 
miedziane i żelazne będą poświęcone Panu, 
a wniosą ie do skarbu Pańskiego. 

20. A tak lud krzyknął gdy zatrąbiono, 
abowiem gdy usłyszał lud głos trąb, krzyczeli 
wielkim krzykiem, ” i obalił sie mur na miey- 
scu swym, tak iż lud wszedł do miasta, każdy 
ztamtąd gdzie stał, i wzięli miasto. 

21. Pomordowali mieczem wszytko co ied- 
no było w miescie, tak męże iako i niewia- 
sty, tak młodzieńce iako i starce, aż do wołow, 
owiec i osłow. 

22. Ale Iozue rzekł do onych dwu mężow 
ktorzy wyszpiegowali onę ziemię, * Wnidźcie 
do domu oney niewiasty wszetecznice, a wy- 
wiedźcie ią z tamtąd ze wszytkim co iest iey, 
iakoscie iey przysięgli. 

23. Tedy mężowie oni co byli wyszpiego- 
wali ziemię, wszedszy wywiedli Rahab i oyca, 
i matkę iey, bracią i to wszytko co było iey, tak- 
że i wszytek iey narod, a odwiedli za namioty 
Izraelskie. 

24. * Potym zapalili miasto ze wszytkiem 


ERzeczy zapowiedziane znamienuią ty 
rzeczy, ktore do gruntu zniszczone być maią, 
nic z nich nie zostawuiąc, iako z rzeczy prze- 
klętych. 

FW tey historyei o Ierychu znamienuie sie 
nam ten świat, a mury lerychuntskie moc 
i mądrosć Świata tego znamienuią, Trąbie- 
nie też to w trąby znaczy nam opowiedanie 
Ewangeliey, przez ktorą wszelka moc świata 
tego bywa zwyciężona, A ta Rachab znamie- 
nuie nas wszytki ludzi grzeszne i pokutuiące. 


"Wyższey.2:4. 
tZydo.11:30. 
*Wyższey.2:14. Zydow.11:31. 
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co w nim było, tylkoż złoto, śrebro, a naczy- 
nie miedziane i żelazne, schowali do skarbu 
w domu Pańskiem. 

25. Ale Iozue zostawił żywo onę Rahab 
wszetecznicę z domem oyca iey, 1 ze wszytkim 
co iedno iey było, a ona mieszkała w Izraelu 
aż i do tego czasu, abowiem była przekryła 
posły ktore lozue posłał ku przeszpiegowaniu 
lerycha. 

26.  Iam tegoż czasu przysiągł Ilozue mo- 
wiąc, * Niechay będzie przeklętym mąż ten 
przed Panem, ktoryby budował a oprawował 
miasto lerycho, założy iego grunty na zginie- 
nie pirworodnego syna swego, a wystawi bra- 
ny iego na zatracenie młodszego syna swego. 

27. I był Pan z Iozuem, a sława iego szła 
po wszytkiey ziemi. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Iż Achan ukradł rzecz zapowie- 
dzianą Pan sie rozgniewał na Izraelity. 
4. I uciekaią przed Haitami. 6. Modli- 
twa lozuego ku Panu. 18. Achan po- 
iman iukamionowan, a maiętnosć iego 
wszytkę spalono. 


1 I przestąpili synowie Izraelscy w rzeczy 
zapowiedzianey, abowiem  Achan syn Char- 
miego syna Zabdy, syna Zare, z pokolenia lu- 
da wziął z zapowiedzianych łupow, za co sie 
rospaliła popędliwosć Pańska przeciw synom 
Izraelskim. 

2. Tedy posłał lozue kilka mężow z lery- 
cha do Hai ktore iest w Betawen ku Wschodu 
słońca od Betel, i mowił do nich w ty słowa, 
Idźcie a wyszpieguycie tam tę ziemię, A tak 
oni mężowie szedszy wyszpiegowali Hai. 

3. A wrociwszy sie k lozuemu powiedzieli, 
Niech tam wszytek lud nie chodzi, ale około 
dwu abo trzech tysięcy, niech ciągnie tedy zbo- 
rzą Hay, ani trudź ludu wszytkiego boć ich 
tam trocha. 

4. Szło tam tedy około trzech tysięcy mę- 
żow z ludu, i pierzchnęli przed Haitami. 

5. A porazili znich Haitowie około trzech- 
dziesiąt i szesci mężow, goniąc ie od brany aż 
do Sabarim, a pobili ie bieżącz gory, a dla tegoż 
rospłynęło sie serce w ludu iako woda. 


GTo sie wypełniło w Hielu. ktory znowu 
zbudował Ierycho. O czym. 1.Krol.16:34. 


'Niżey.22:20. 1.Kron:7. 
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6. Iedy Iozue rozdarszy odzienie swoie, 
upadł na swe oblicze na ziemię przed skrzynią 
Pańską aż do wieczora, tak sam iako i wszyscy 
starszy Izraelscy, posypawszy prochem głowy 
swoie. 

7. Zatym rzekł lozue, Ach Panie Boże prze- 
czżeś roskazał przeprawić sie przez lordan lu- 
dowi temu, abyś nas podał w ręce Amorey- 
czykom, a iżbyś nas potracił: Obyżechmy byli 
radszey mieszkali za lordanem. 

8. Ach coż rzec mam o Panie, gdyż iuż Izra- 
el podaie tył przed nieprzyiacioły swemi: 

9. Bo Chananeyczycy i wszyscy mieszkaią- 
cy w tey ziemi, usłyszawszy to oblegą nas ze 
wsząd, a wygładzą imię nasze z ziemie, Ale coż 
uczynisz wielkiemu imieniowi twemu: 

10. Tedy rzekł Pan Iozuemu, Wstań prze- 
czże tak upadasz na oblicze swoie: 

1(.-* Zgrzeszyłci Izrael, a przestąpili przy- 
mierze moie ktorem im roskazał, abowiem 
wzięli z łupu zapowiedzianego, a ukradli go 
i skłamali, schowawszy go miedzy naczynie 
swoie. 

12. Adla tegoć synowie Izraelscy nie mogą 
sie ostać przed nieprzyiacioły swemi, ale będą 
podawać tył przed nimi, abowiem wzięli rzecz 
zapowiedzianą, A tak nie będzie więcey z wami 
aż wykorzenicie przeklętego miedzy sobą. 

13. A przetoż wstań a poświęć lud, i po- 
wiedz mu, Poswięćcie sie na iutro, bo Pan Bog 
Izraelski tak mowił, Przeklęctwo iest w po- 
śrzod ciebie o Izraelu, a nieostoisz sie przed 
nieprzyiacioły swymi, aż odeymiecie przeklęc- 
two z pośrzod siebie. 

14. Atak iutro rano zeydźcie sie według 
pokolenia waszego, a ktore Pan pokolenie 8 
okaże, tedy sie zeydzie wedle narodow, a ktory 
narod Pan okaże, tedy sie zeydzie wedle do- 
mow, ktory zasie dom Pan okaże, tego sie mę- 
żowie zeydą. 

15. Ten tedy co będzie nalezion w przeklęc- 
twie, będzie spalon w ogniu i ze wszytkiem 
co iedno ma, abowiem przestąpił przymierze 


A'Tu baczemy iako potaiemny grzech czło- 
wieka iednego, pobudza ku gniewu Pana Bo- 
ga przeciw wszemu ludowi. 

BTO iest prez los ktory na nie padnie, Bo 
Pan za onych czasow, takowe był losy po- 
stanowił ku okazaniu winnego, iako i około 
wod przeklinania oczem w 4.Moiżeszo.5.Ka. 
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Pańskie, a dopuscił sie grzechu w Izraelu. 

16. A przetoż wstał rano lozue, a roskazał 
sie zeydź Izraelitom wedle ich pokolenia, i zna- 
lazło sie pokolenie luda. 

17. Gdysie tedy roskazał zeydź pokoleniu 
luda, znalazł sie narod Zare, potym zebrawszy 
męże z narodu Zare, znalazł sie dom Zabdy. 

18. Tedy zebrał z domu iego męże, i znalazł 
sie Achan syn Charmiego syna Zabdy, syna 
Zare z pokolenia luda. 

19. Zatym Iozue rzekł do Achana, Miły 
synu dayże chwałę Panu Bogu Izraelskiemu, 
a wyznay przed nim, a teraz mi oznaymi coś 
uczynił, i nie tay przedemną. 

20. Tedy Achan odpowiedział mowiąc, 
Zaprawdem ia zgrzeszył Panu Bogu Izraelskie- 
mu, a takem to uczynił. 

21. Widziałem miedzy łupy wyborny 
płaszcz Babiloński, i dwie scie syklow śrebra, i 
© blachę złotą ważącą pięćdziesiąt syklow, kto- 
rych rzeczy pożądawszy wziąłem ie, a oto są 
zakopane w ziemi w pośrzod namiotu mego, 
a śrebro na spodku. 

22. Posłał zatym Iozue posły, ktorzy bie- 
żawszy do namiotu iego, znaleźli ony rzeczy 
zakopane w niem, i śrebro na spodku. 

23. A wziąwszy ie z namiotu, przyniesli ie 
do lozuego i do wszytkich synow Izraelskich, 
a położyli ie przed Panem. 

24. A tak wziąwszy lozue Achana wnu- 
ka Zarowego, srebro, płaszcz, blachę złotą, p. 
syny iego, i corki iego, woły, osły, owce, z na- 
miotem iego, i ze wszytką iego maiętnoscią, 
i wszyscy Izraelczycy z niem, wywiedli ie na 
dolinę Achor. 

25. I rzekł Iozue, Przecześ nas zafrasował, 
niechayże cię też Pan zafrasuie dnia tego, A tak 
go wszyscy Izraelczycy ukamionowali, a uka- 
mionowawszy popalili wszytko co iego było. 

26. Iamże na onym mieyscu namiotana 
iest wielka kupa kamienia, ktora trwa ażi do 
tego czasu, a uśmierzon iest gniew Pański, 
A przetoż imię mieysca onego nazwane iest 


CNiektorzy wykładaią drot, pręt, abo ię- 
zyk złoty. 

D'Ten przykład iż dzieci za złość oycowską 
skarano, nie ma być bran na przykład, chyba 
żeby sie to stało z iawnego roskazania Bożego, 
iako tu było. Bo ten iedno iest sam ktory zna 
skryte a taiemne złosci nasze. 
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doliną Achor, aż i do dnia dzisieyszego. 


KAPITUŁA 8 

€ 1. Iozuego Bog cieszy. 3. Szle woisko 
przeciwko Hai. 19. Wzięte Hai. 24. I 
zborzone. 29. I krola iego obieszono. 
30. Iozue ołtarz buduie Panu, i ofiary 
czyni na nim. 32. Wyrył zakon na ka- 
mieniu i czyta gi ludowi. 34. Opowieda 
błogosławieństwa i przeklęctwa. 


1. Potym Pan rzekł do lozuego, Nic sie nie 
boy ani sie lękay, Weźmi z sobą wszytek lud 
boiowy a wstawszy ciągni do Hay, Obaczże 
iżemci dał w ręce krola Hay i z ludem iego, 
także miasto, i ziemię iego. 

2. Ibędziesz sie tak obchodzić z Hai iz kro- 
lem iego, iakoś sie obszedł z Ierycho i z krolem 
iego, A wszakoż łupy iego i bydła zabierzecie 
sobie, Posadzisz też lud na usadce z drugą stro- 
nę miasta. 

3. A tak wstał Iozue ze wszytkim ludem 
walecznym aby ciągnęli ku Hai, I przebrał lo- 
zue trzydziesci tysięcy mężow mocnych, a po- 
słał ie nocą. 

4. I roskazał im tymi słowy, Baczciesz na 
to, wy sie na usadce zasadzicie z drugą stronę 
miasta, a nie barzo daleko od niego stać będzie- 
cie, będąc wszyscy pogotowiu. 

5. Ala też ze wszytkim tym ludem co przy 
mnie iest przyciągniemy ku miastu, A tak gdy 
oni wynidą też przeciwko nam iako i pirwey, 
tedy my przed nimi uciekać będziemy. 

6. A onić poidą za nami w pogonią aż ie 
od miasta uwiedziemy, bo rzekną iż uciekamy 
iako i pirwey, A gdy my rzekomo przed nimi 
uciekać będziemy. 

7. Wy też zasię ruszycie sie z zasadki swej 
a weźmiecie miasto ktore wam poda w moc 
Pan Bog wasz. 

8. I gdy iuż miasto weźmiecie, zapalicie ie 
ogniem czyniąc wedle słowa Pańskiego: Bacz- 
ciesz to co wam roskazuię. 

9. Posłał ie tedy Iozue, i szli na usadkę a po- 
łożyli sie miedzy Betel i Hai od Zachodu słoń- 
ca ku miastu, Ale Iozue przez onę noc został 
w obozie. 

10. Potym wstał lozue barzo rano, i ob- 
liczył lud, a szedł z starszemi z Izraela przed 
ludem przeciw Hai. 

11. Iwszytek lud boiowy ktory z nim był, 


ciągnął a przyszedł blisko przeciw miastu, i po- 
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łożył sie na stronie Pułnocney ku Hai, gdzie 
była dolina miedzy nim i miedzy Hai. 

12. Nad to wziął około piąci tysięcy ludu, 
ktore postawił na usadce miedzy Betel i Hai, 
od strony Zachodney ku miastu. 

13. A wszytko woysko ktore było od stro- 
ny Pułnocney ku miastu, także też i oni co na 
usadce byli od Zachodu ku miastu bliżey knie- 
mu przystępowali, i przyciągnął lozue oney 
nocy w pośrzod doliny. 

14. Co gdy uyzrał krol Hai, pospieszył sie 
i wstał rano, a ruszył sie z mieszczany przeciw 
Izraelczykom ku bitwie tak on sam iako też 
i wszytek lud iego na czas naznaczony w pole 
niewiedząc iż był lud na usadce w tył z drugą 
stronę miasta. 

15. Tedy Iozue ze wszytkiemi Izraelczyki ia- 
koby od nich porażeni uciekali drogą ku pusz- 
czy. 

16. A lud wszytek co go w miescie było 
przyzwany ktemu szedł za nimi w pogonią, 
i doganiali Iozuego, owa tak byli wywiedzieni 
z miasta. 

17. Tak iż żaden nie został, ani w Hai ani 
w Betel ktoryby nie wyszedł za Izraelczyki, i zo- 
stawili miasto otworem, a gonili Izraelczyki. 

18. Tedy Pan rzekł do Iozuego, A Podnieś 
drzewo swe ktore masz w ręce swey przeciwko 
Hai, bo ie dam w ręce twoie. A tak Iozue swe 
drzewo ktore miał w ręku podniosł przeciwko 
miastu. 

19. Zatym natychmiast oni co byli na usad- 
ce, ruszyli sie spieszno z mieysca swego, a bie- 
żeli gdy on podniosł rękę swą, i przyszedszy 
do miasta wzięli ie a strzaskiem zapalili. 

20. Potym mieszczanie Hai obrociwszy sie 
uyzreli a ono sie miasto dymem kurzy aż ku 
niebu, i nie mieli mieysca kędyby uciec, ani 
tam ani sam, zatym lud ktory uciekał ku pusz- 
czy obrocił sie na ony co ie gonili. 

21. Tedy Iozue i wszytek lud Izraelski wi- 
dząc iż oni co byli na usadce wzięli miasto, a iż 
sie iuż dym z miasta kurzył, obrocili sie a pobili 
mieszczany Hai. 

22. Także zatym i oni drudzy wyszli z mia- 
sta przeciwko im, i także ie obtoczyli Izraelito- 


ATu obaczaymy, iż dowcip i rostropność 
Iozuego ktorey używał, nie otrzymał zwycięz- 
twa nad nieprzyiacioły iego, Ale słowo Pań- 
skie, ktorego on nasladował. 
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wie, iedni z tąd a drudzy z tamtąd i porazili ie 
tak iż z nich żaden nie został ani uszedł. 

23. Tamże Krola Hai żywo poimali, a przy- 
wiedli go przed lozuego. 

24. Gdy tedy Izraelczycy dokończyli bitwy 
z mieszczany Hai na polu przy puszczy, kędy 
za nimi szli w pogonią, a wszytki mieczem po- 
mordowali aż do iednego, wrodili sie z tamtąd 
wszyscy Izraelczycy do Hai, i wysiekli ie. 

25. I była liczba wszytkich ktorzy są pobici 
dnia onego, tak mężow iako i niewiast, dwa- 
nascie tysięcy wszytkich mieszkaiących w Hai. 

26. A Iozue nie spuscił drzewa ktore miał 
w ręku aż pomordowani byli wszytcy miesz- 
czanie Hai. 

27. A wszakoż Izraelczycy zabrali sobie by- 
dła i łupy miesckie według słowa ktore Pan 
roskazał Iozuemu. 

28. Także Iozue zapalił Hai, a uczynił z nie- 
go kupę kamienia na wieczność i pustynią aż 
do dnia tego. 

29. A Krola Hai dał obiesić na drzewie aż 
do wieczora, a gdy słońce zachodziło, roska- 
zał Iozue aby zięto trupa iego z drzewa, a po- 
rzucono go w samem wesciu brany miesckiey 
i namiotali nań wielką kupę kamienia ktora 
iest aż i do dnia tego. 

30. * Tedy Iozue zbudował Ołtarz Panu 
Bogu Izraelskiemu na gorze Hebal. 

31. Tak iako był roskazał Moiżesz sługa 
Pański synom Izraelskim, a iako napisano iest 
w księgach zakonu Moiżeszowego, ' B Ołtarz 
z całego kamienia na ktorym żadne żelazo nie 
postało, i sprawowali na nim ofiary palone Pa- 
nu, a ofiarowali spokoyne ofiary. 

32. Tamże też napisał na kamieniu powto- 
rzenie Zakonu Moiżeszowego, ktore podał na 
piśmie przed oblicznosć synow Izraelskich. 

33. A wszyscy Izraelczycy i starszy z nich, 
i przełożeni a sędziowie ich stali i tu i owdzie 
około Skrzynie przed oblicznoscią Kapłanow, 
gdy niesli Lewitowie Skrzynię przymierza Pań- 
skiego, społu tak gość iako i rodzic, częsć ich 


BOłtarz on był z kamienia nieciosanego, 
Co sie nam wtem znaczy iż sie Panu niepo- 
doba gdy co ludzie ku chwale iego zdomysłu 
swego przydawaią, ktorey on niechce inaczey 
mieć, iedno wedłu Słowa swego. 


"W.5.Mo.27:5. 
tW.2.Mo.20:25. 
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była przeciw gorze Garyzym, a druga część 
przeciw gorze Hebal, iako był roskazał Mo- 
iżesz sługa Pański, aby błogosławił ludowi 
Izraelskiemu. 

34. Potym czytał wszytki słowa Zakonu 
błogosławieństwa i przeklęctwa, według tego 
wszytkiego co iest napisano w księgach Zako- 
nu. 

35. Tak iż nic nie było ze wszytkiego co 
roskazał Moiżesz czegoby Iozue nie czytał 
przed wszytkiem zgromadzeniem Izraelskiem, 
tak przed niewiastami iaki i przed dziatkami, 
i przed cudzoziemcy ktorzy mieszkali miedzy 
niemi. 


KAPITUŁA 9 
€ 1. Wiele Krolow zebrało sie przeciw 
Izraelitom. 3. Gabaonitowie chytroscią 
swą otrzymali przymirze i pokoy od Io- 
zuego. 20. Stan ich przeklęty i niewol- 
niczy. 


1. Agdy wszyscy Krolowie ktorzy byli za 
Iordanem na gorach, na polach, i nad wszyt- 
kiem brzegiem morza wielkiego przeciw Liba- 
nu, to usłyszeli, iako Heteyczyk, Amoreyczyk, 
Chananeyczyk, Ferezeyczyk, Heweyczyk, i le- 
buzeyczyk. 

2. A Zebrali sie społu za iednem zezwole- 
niem aby walczyli przeciw lozuemu, i przeciw 
Izraelczykom. 

3. Ale mieszczanie w Gabaon słysząc co 
Iozue uczynił lerychu i Hai. 

4. Chytrze w tym postąpili, abowiem szli 
a uczynili sie posły, wziąwszy stare wory na 
osły swe, i wina w stare $ sumki potarte i łata- 
ne. 

5. Maiącstare i łatane boty na nogach swo- 
ich, i wiotche szaty na sobie, a wszytek chleb 
co go z sobą na drogę nabrali był suchy i sple- 
sniały. 

6. Tedy przyszli ku Iozuemu do obozu 
w Galgal, a rzekli do niego i do Izraelitow, Przy- 
szlichmy z ziemie dalekiey, a tak teraz uczyńcie 
przymirze z nami. 


ATu wtych Kroloch baczyć możemy, iako 
iest płatny dowcip i moc ludzka, gdy sobie 
ufaią wnich. 

BW onych Krainach był zwyczay, iż w sko- 
rzanem naczyniu miewali wina, co my może- 
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7. Ale Izraelczycy odpowiedzili Heweyczy- 
kowi, Podobno ty mieszkasz miedzy nami, ia- 
koż z tobą możemy wziąć przymierze. 

8. Tedy rzeklido Iozuego, My iestesmy słu- 
dzy twoi: Ktorym rzekł powtore Iozue, coscie 
wy zacz, a zkąd idziecie: A oni mu odpowie- 
dzieli. 

9. Mysłudzy twoi przyszlichmy z ziemie 
barzo dalekiey dla imienia Pana Boga twego, 
abowiemechmy słyszeli sławę iego, i wszytko 
co czynił w Egipcie. 

10. Także i to wszytko co uczynił krolom 
dwiema Amoreyskiem, ktorzy byli za lorda- 
nem,  Sehonowi Krolowi Hesebon, i Og Kro- 
lowi Basan, ktory mieszkał w Astaror. 

I. Ataknamroskazali starszy naszy i wszy- 
scy mieszkaiący w ziemi naszey, Nabierzcie z so- 
bą żywności na drogę, a idźcie przeciwko nim 
a tak im mowcie, Mychmy są słudzy waszy 
a tak teraz uczyńcie przymierze z nami. 

12. Chleb ten co gi zsobą mamy ieszcze cie- 
pły pobralichmy na drogę z domow naszych, 
tego dnia gdychmy tu do was wyszli, a teraz 
oto iuż zsechł i popleśniał. 

13. Otoisumki ty cochmy byli w nie peł- 
no nalali wina nowe były, a teraz iuż potarły 
sie, i szaty nasze, także i boty zwiotszały od 
dalekiey drogi. 

14. Atak Izraelczycy wzięły oney żywnosci 
ich, nie pytaiąc sie * rady Pańskiey. 

15. Tedy Iozue uczynił pokoy z niemi, 
a wszedł w przymirze, i dopuscił im żywo zo- 
stać, a Książęta zgromadzenia przysięgły im. 

16. Ale po trzech dnioch iako z nimi uczy- 
nili przymirze, dowiedzieli sie iż blisko ich byli, 
a iż mieszkali w pośrzod ich. 

17. Potym Izraelczycy ruszywszy sie z onąd, 
przyszli do miast ich dnia trzeciego, ktore były, 
Gabaon, Kafira, Berot, i Karyatiarym. 

18. PI nie mordowali ich synowie Izrael- 
SCy, abowiem Książęta zgromadzenia przysię- 


gły im były przez Pana Boga Izraelskiego, z kąd 


my nazywać sumkami abo miechami skorza- 
nemi. 

GW Zydowskim stoi Ust Pańskich. 

D'Tu mamy baczyć, iż obietnica przysięgą 
potwierdzona ma być chowana, chociażby też 
nas kto w tym podszedł przez zdradę, tyl- 


ko ona obietnica żeby nie była przeciw Panu 


"W 4.Mo.21:24. 
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szemrało wszytko zgromadzenie przeciw Ksią- 
żętom. 

19. Tedy wszytki Książęta odpowiedzieli 
wszemu zgromadzeniu, My przysięglichmy 
iem przez Pana Boga Izraelskiego, a także sie 
ich ani tknąć nie możemy. 

20. Ale im tak uczyniemy, Zachowamy ie 
żywo, iżby na nas nie przyszło rozgniewanie, 
dla przysięgi ktorąchmy im przysięgli. 

21. Powtore Książęta rzekli do nich, Niech 
E zostaną żywo, a niech drwa rąbaią, i niechay 
czerpaią wodę dla wszytkiego zgromadzenia, 
iako im powiedzieli Książęta. 

22. Potym Iozue wezwawszy ich mowił 
do nich w ty słowa, Przeczżescie nas zdradzi- 
li, powiedaiąc żescie barzo z daleka byli, gdyż 
mieszkacie prawie w pośrzod nas: 

23. Atak teraz przeklęci iestescie, ” a żaden 
z was nie zostanie coby nie miał być sługą ku 
rąbaniu drew, i ku czerpaniu wody do domu 
Boga mego. 

24. Ktorzy odpowiedzieli tak Ilozuemu, Iż 
nam oznaymiono sługam twoim co był roska- 
zał Pan Bog twoy Moiżeszowi słudze swemu, 
aby wam dał ziemię tę, a iżby wygładził wszyt- 
ki mieszkające w tey ziemi przed wami, tedych- 
my sie barzo bali o żywot nasz, i dla tegochmy 
tak uczynili. 

25. A przetoż teraz iestechmy w ręku two- 
ich, czyńże znami coć sie podoba, a co sie tobie 
zda nalepszego. 

26. Tuczynił tak z niemi, a wybawił ie z rąk 
synow Izraelskich iż ich nie wymordowali. 

27. Tamże dnia onego ustawił na nie aby 
drwa rąbali i wodę czerpali zgromadzeniu, ido 
Ołtarza Pańskiego aż i do tego czasu, na miey- 
scu ktoreby obrał. 


Bogu. Saul chciał był wygubić ty Gabaoni- 
ty, iakoby iem przymierza poprzysiężonego 
zdzierżeć sie nie godziło, Ale iednak odniosł 
za to karanie. O czym patrz w.2.Samuelo.21. 

ETo niconemu nie iest przeciwno co napi- 
sano w.5.Mo.7. Gdzie roskazano wymordo- 
wać wszytki mieszkaiące w tey ziemi, O czym 
patrz dostatecznieiszego wykładu w tamtym 
Ka:2. 

FTo niewolstwo włożono iest na nie aby 
ich nakarano za zdradę, ale nie na wieki trwa- 
ła niewola ona, iedno do kąd ziemia miedzy 
pokolenia nie była podzielona. 


302 


KAPITUŁA 10 

€ 3. Pięć Krolow ciągnąc przeciw Ga- 
baonitom porażeni są od Iozuego. 11. I 
pobici są gradem wielkiem. 12. Słońce 
i Miesiąc zastanowiły sie. 16.y.23. Ony 
pięć Krolow wywlokszy z laskinie obie- 
szono. 28. Wzięto Maceda i ine miasta 
z Krolmi. 


1. Gdy usłyszał Adonisedek Krol Ierozo- 
limski, iż lozue wziął Hai, a zborzył ie do grun- 
tu, a iako sie obchodził z Ierychen i z Krolem 
iego, że toż uczynił Hai i Krolowi iego: Ktemu 
iż Gabaonitowie uczynili sobie pokoy z Izrael- 
czyki, i mieszkali z niemi. 

2. Tedy sie barzo ulękł, abowiem Gaba- 
on było wielkie miasto, iako niektore z miast 
krolewskich, nad to iż było więczsze niż Hai, 
i mężowie w niem mocni. 

3. A przetoż posłał Adonisedek Krol lero- 
zolimski do Hoham Krola Hebron, i do Fa- 
ram krola lerymot, i do Iafia Krola Lachis, i do 
Dabir Krola Eglon, z temi słowy. 

4. Sciągnicie sie ku mnie, a ratuycie mie 
abychmy pobili Gabaończyki, ktorzy sobie 
uczynili pokoy z Iozuem i z syny Izraelskimi. 

5. Ataksie zebrali a ciągnęli pięć krolow 
Amoreyskich, Krol z leruzalem, Krol z He- 
bron, Krol z Ierymot, Krol z Lachis, i Krol 
z Eglon, ze wszytkiemi woyski swemi, i poło- 
żyli sie z obozem u Gabaon, a dobywali go. 

6. Tedy Gabaończycy posłali do Iozuego 
do obozu w Galgal z takiemi słowy, Nie odcią- 
gay rąk swych od służebnikow swoich, przy- 
ciągni knam co narychley a wybawi i ratuy nas, 
boć wszyscy Krolowie Amoreyscy ktorzy po 
gorach mieszkali zebrali sie przeciwko nam. 

7. Ruszył sie tedy lozue z Galgal ze wszyt- 
kiem swym ludem boiowem, ktorzy byli wszy- 
scy waleczni. 

8. I rzekł Pan ku Iozuemu, Nie boy sie ich, 
abowiem podałem ie tobie w ręce twe, a nie- 
ostoi sie żaden z nich przed tobą. 

9. Atak Iozue przyszedł nagle na nie bo 
całą noc ciągnął z Galgal. 

10. Postraszył ie tedy Pan * przed Izrael- 
czyki, a poraził ie porażką wielką u Gabaon, 
i gonili ie Izraelczycy drogą ktorą chodzą ku 
Betoron i gromił ie aż do Azeka i do Maceda. 

11. Agdy uciekali przed Izraelczyki bieżąc 


z gory od Betoron, tedy na nie puscił Pan z nie- 


AAbo potarł. 


KSIĘGI IOZUEGO. 


Kap. 10. 


ba kamienie wielkie aż do Azeka, i daleko ich 
więcey pomarło od kamienia gradowego, a niź- 
li ich pobili mieczem synowie Izraelscy. 

12. Potym lozue mowił do Pana onegoż 
dnia, gdy podał Pan w ręce Izraelczykom Amo- 
reyczyka, i rzekł przed oczyma Izraelitow, i 
Stoy ? Słońce w Gabaon, a Miesiąc w dolinie 
Aialon. 

13. I stanęło Słońce a zastanowił sie Mie- 
siąc, aż sie lud pomscił nad nieprzyiacioły swe- 
mi: Izali to nie iest napisano w księgach * spra- 
wiedliwego: Tedy słońce stanęło w pośrzod 
nieba, ani sie pospieszyło ku zachodowi iako- 
by za cały dzień. 

14. Takowy dzień nigdy przed tym ani po- 
tym nie był w ktoryby Pan miał © usłuchać 
głosu człowieczego, A samci Pan walczył za 
Izraelczyki. 

15. Potym sie wrocił lozue ze wszytkiemi 
Izraelczyki do obozu do Galgal. 

16. Aci pięć Krolowie uciekaiąc skryli sie 
byli do iaskinie w Maceda. 

17. Tedy to oznaymiono lozuemu iż nale- 
ziono pięć Krolow co sie byli skryli do iaskinie 
w Maceda. 

18. I rzekł Iozue, Zawalcie kamieńmi wiel- 
kiemi dziurę u iaskinie, a postawcie u niey mę- 
że aby ich strzegli. 

19. Awy przedsię nie stoiąc gońcie nieprzy- 
iacioły wasze, a biycie ostatki, ani im daycie 
uchodzić do miast ich, boć ie dał Pan Bog wasz 
w ręce wasze. 

20. Agdy dokończył Iozue z syny Izrael- 
skiemi mordu tak wielkiego aż ie na głowę 
porazili, tedy nieco ostatkow uszło do miast 
obronnych. 

21. A wszytek lud wrocił sie zdrowo do 
obozu ku Iozuemu w Maceda, owa żaden nie 
śmiał i słowa przemowić przeciw Izraelitom. 

22. Potym rzekł Iozue, Otworzcie tę dziu- 


BTy słowa stosuią sie z pirwszemi, kędy Io- 
zue mowi z Panem, Bo prosi Pana aby słońce 
stało na miescu swym, ale mu nie roskazuie. 

CTo iest Moiżesza, iako niektorzy mnima- 
ią, Niektorzy czytaią w księgach Iasar, a po- 
wiedaią że ty księgi zginęły gdy był lud w wię- 
zieniu Babilonskiem. 

D Aby na prośbę iego miał zawściągnąć bie- 
gu przyrodzonego. 
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rę u iaskinie, a przywiedźcie mi z niey tych pięć 
Krolow. 

23. I uczynili tak: Przywiedli przedeń 
onych pięć Krolow z iaskinie, Krola lerozo- 
limskiego, Krola Hebrońskiego, Krola Iery- 
motskiego, Krola Lachiskiego, i Krola Egloń- 
skiego. 

24. Tam gdy wywiedli onych pięć Krolow 
do Iozuego, tedy ku sobie wezwał wszytkich 
mężow Izraelskich i rzekł do rotmistrzow mę- 
żow co walecznieiszych ktorzy z nim chodzili, 
Przystępcie sam a następcie na szyie tym Kro- 
lom, ktorzy przyszedszy deptali nogami po 
szyiach ich. 

25. Zatym do nich rzekł Iozue, Nie boycie 
sie ani sie lękaycie, ale bądźcie serca dobrego 
i mężnego, boć tak uczyni Pan wszytkim wa- 
szym nieprzyiaciołom przeciw ktorym walczy- 
cie. 

26. Potym ie lozue pobił a zamordował, 
a kazał ie powieszać na piąci drzewach, kędy 
wisieli aż do wieczora. 

27. Agdy zaszło słońce, roskazał Iozue że 
ie zięto z drzewa, a wrzucono * do iaskinie 
w ktorey sie byli skryli, a zawalono kamienmi 
wielkiemi onę dziurę u iaskinie ktore tam są 
ieszcze i do dnia tego. 

28. Tegoż dnia wziął Iozue Maceda i wy- 
siekł ie mieczem, i Krola ich zamordował spo- 
łu ze wszytkiemi ludźmi co iedno w nim byli, 
tak iżby iednego nie zostawił, a obszedł sie tak 
z Krolem Maceda iako i z Krolem Ierycha. 

29. Potym ciągnął Iozue ze wszytkiemi 
Izraelczyki z Maceda do Lebni, i dobywał go. 

30. A podał ie Pan i Krola iego w ręce Izra- 
elitom, i wysiekli ie mieczem i wszytki ludzi 
ktorzy tam w niem byli, tak iż by iednego 
w nim nie zostawił, i uczynił także Krolowi 
iego, iako Krolowi Ierycha. 

31. Potym Iozue ze wszytkiemi Izraelczyki 
ruszył sie z Lebni do Lachis, a położywszy sie 
przy niem dobywał go. 

32. I podał ie Pan w ręce Izraelitom, iż ie 
wzięli dnia drugiego, i wysiekli ie mieczem, 
i wszytki ludzi co iedno w nim byli, a obcho- 
dził sie tak z niem iako i z Lebna. 

33. Tedy Horam Krol Gazer przyszedł na 
ratunek Lachis, ale go Iozue poraził z ludem 
iego, tak iż i ieden z nich nie pozostał. 


FWedług zakonu. w.5.Mo.21:23. 
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34. Potym sie ruszył ze wszytkiemi Izrael- 
czyki od Lachis do Eglon, i oblegszy ie dobyli 
go. 

35. Ktore wziąwszy onegoż dnia wysiekli 
mieczem, i wymordowali wszytki ludzi co ied- 
no tam było onegoż dnia, i także sie z niem 
obszedł iako i z Lachis. 

36. Potym sie Iozue ruszył ze wszytkiemi 
Izraelitami od Eglon ku Hebron, a dobywali 
go. 

37. I wziąwszy ie wysiekli ie mieczem i Kro- 
la iego, i ze wszytkiemi miasty iego, i każdego 
człowieka ktory tam iedno był, tak iż by iedne- 
go z nich nie zostawił, obchodząc sie tak row- 
nie iako i z Eglon, a zborzył ie ze wszytkiem co 
iedno w niem było. 

38. Z tamtąd sie ruszył Iozue ze wszytkie- 
mi Izraelczyki do Dabir, i dobywał go. 

39. A gdy ie wziął z Krolem iego i ze wszyt- 
kiemi miasty iego, wysiekł ie mieczem, i po- 
mordował wszytki ludzie co iedno tam byli, 
tak iż by iednego nie zostawił, a iako uczynił 
Hebron, także też uczynił Dabir i Krolowi ie- 
go, aiako sie też był obszedł z Lebną iz Krolem 
iego. 

40. Atak Iozue poborzył wszytki krainy 
po gorach, i ku Południu, w polach i po pa- 
gorkach ze wszytkiemi Krolmi ich, tak iż by 
iednego nie zostawił, a wymordował wszytki 
ludzi, tak iako był roskazał Pan Bog Izraelski. 

41. Poborzył ie tedy lozue, od Kadesbar- 
ne aż do Gazy, i wszytkę ziemię Gosen aż do 
Gabaon. 

42. A wszytki ty Krole wziął Iozue z ich 
ziemicami iednem razem, abowiem Pan Bog 
Izraelski walczył za Izraelczyki. 

43. Zatym sie Iozue wrocił ze wszytkiemi 


Izraelczyki do obozu do Galgal. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. Niemało Krolow zebrało sie prze- 
ciw lozuemu. 3. Porażeni są. 10. Hasor 
i Krol iego i ine miasta wzięte, 16. Ze 
wszytką ziemią ich. 21. Synowie Enak 
do końca są wykorzenieni. 


1. To gdy posłyszał Iabin krol Hasor, po- 
słał do Iobab krola Madon, i do krola Seme- 
ron, także i do Krola Achsaf. 


2. Przytym do krolow ktorzy byli na Puł- 
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nocy po gorach i po polach ku Południu * 
Cenerot, i w rowninach, i w krainach Dor ku 
Zachodowi. 

3. I do Chananeyczyka ktory był na 
wschod i na zachod słońca, i do Amoreyczy- 
kow, Heteyczykow, Ferezeyczykow i lebuzey- 
czykow po gorach i do Heweyczykow ktorzy 
byli pod  Hermon w krainie Masfa. 

4. Tedy oniize wszytkim swym woyskiem 
wyszli, a lud wielki z nimi iako piasek ktory 
iest na brzegu morskim, też i koni i wozow 
z nimi barzo wiele. 

5. Atak sie wszytcy ci krolowie zciągnęli, 
a społu położyli obozem u wod Merom, aby 
zwiedli bitwę z Izraelity. 

6. Ale Pan rzekł do Iozuego: Nieboy sie 
ich, abowiem iutro tegoż czasu podam ci ie 
wszytki pobite przed Izraelczyki, koniom ich 
łytki z podcinasz, a wozy ich popalisz ogniem. 

7. Atak Iozue ze wszytkim ludem boio- 
wym przyciągnął sprętka przeciwko nim ku 
wodam Merom i uderzyli na nie. 

8. Tamże ie podał Pan w ręce Izraelczykom 
i pobili ie goniąc ie aż do Sydonu wielkiego, 
i do Wod Ć gorących, i aż do pola Maspa na 
Wschod słońca, a porazili ie tak iż i ieden z nich 
nie pozostał. 

9. Iuczynił im tak Iozue iako mu Pan ro- 
skazał, koniom ich z podcinał łytki, a wozy ich 
popalił ogniem. 

10. Tegoż czasu wrociwszy sie Iozue wziął 
D_Hasor, a krola iego zamordował mieczem, 
abowiem Hasor było przed tym głową wszyt- 
kich tych krolestw. 

11. Nad to wysiekli wszytki ludzi ktorzy 
byli w nim mieczem, wszytki do gruntu wy- 
gładzaiąc, tak iż żadnego nie zostało, a samo 
Hasor spalił ogniem. 

12. Ktemu Iozue wziął wszytki miasta kro- 
low onych, i wszytki krole ich, i pobił ie mie- 


AO tym patrz w 5.Mo.3:17. w.4.Mo.34:11. 
Abowiem to iest lezioro Genezaret. 

BHermon w krainie Masfa, iest część gory 
Libanu ku Pułnocy, a Masfa zaś iest tuż podle 
tey gory za Ilordanem ku Wschodu słońca. 

CTo iest cieplic, ktore sie poczynaią a idą 
z gory Libanu, abo z solnych gor. 

DHasor leży w oney ziemi, ktorą potym 
nazwano Galilea. 
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czem a pomordował, iako był roskazał Mo- 
iżesz sługa Pański. 

13. A wszakoż wszytki miasta ktore były 
ieszcze cało zostały, tych nie palili Izraelczycy, 
tylkoż samo Hasor, ktore spalił Iozue. 

14. Zabrali tedy sobie synowie Izraelscy 
wszytki łupy z miast onych, i bydła, tylkoż lu- 
dzi wszytki pomordowali mieczem, i wytracili, 
a nie zostawili z nich ni iednego. 

15. Aiako był Pan " roskazał Moiżeszowi 
słudze swemu, a Moiżesz roskazał Iozuemu, 
także też uczynił Iozue, a nic nie opuscił ze 
wszytkiego co roskazał Pan Moiżeszowi. 

16. Atak Iozue wziął wszytkę onę ziemię 
po gorach i wszytkę ku Południu leżącą, także 
wszytkę ziemię Gosen pola i rowniny, teżi gorę 
Izrael z rowniną iey. 

17. Odgory E Halak, ktora idzie ku Seir aż 
do Baalgad w dolinie Libanu, pod gorę Her- 
mon, A poimawszy wszytki krole ich pomor- 
dował ie. 

18. I wiodł Iozue walkę przez wiele dni ze 
wszytkimi krolmi onymi. 

19. Ani było miasto żadne, ktoreby pokoy 
uczynić chciało z synmi Izraelskimi, oprocz 
Heweyczykow, ktorzy mieszkali w Gabaon, 
a tak wszytki wziął przez walkę. 

20. Abowiem sie to od Pana stało ktory 
zatwardził serca ich, aby szli ku bitwie przeciw 
Izraelczykom, aby ie wygładzili niemaiąc nad 
nimi miłosierdzia, a tak wytracili, iako był Pan 
roskazał Moiżeszowi. 

21. Tegoż też czasu ciągnął Iozue, i wymor- 
dował syny Enakowe po gorach z Hebron 
z Dabir, z Anab, i ze wszytkich gor ludskich, 
także ze wszytkich gor Izraelskich, a wykorze- 
nił ie Iozue społu z miasty ich. 

22. Żaden z synow Enakowych nie pozo- 
stał w ziemi synow Izraelskich, tylkoż w Gazie, 
w Get, i w Azot nieco ich zostało. 

23. Atak Iozue wziął wszytkę onę ziemię, 
tak iako był Pan powiedział Moiżeszowi, i po- 
dał ią w dziedzictwo Izraelitom, według roz- 


FTo słowo znamionuie gołe miesce kędy 
lasow nie było, abowiem ta gora leży ku Se- 
ir Idumeiskiey, ktora iest ziemia pod Połu- 
dnie krainy Chananeyskiey, A tak Iozue wziął 


wszytkę tę ziemię od Południa aż na Pułnocy. 


"W.4.Mo.33:52. w 5.Mo.7:2. 
TW.2.Mo.34:11. 
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działu pokolenia ich, i uspokoiła sie ziemia od 
walki. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Imiona Krolow porażonych od 
Izraelczykow. Tak z tę iako z onę stro- 
nę Iordanu ktorych ziemię posiedli. 


1. Acićsą Krolowie ziemie ktore pobili sy- 
nowie Izraelscy, i posiedli ziemię ich z tę stronę 
Iordanu ku wschodu słońca. 

2. Sehon Krol Amoreyski ktory mieszkał 
w Hesebon, a panował od Aroer, ktore leży 
nad brzegiem rzeki Arnon, i od miast tych kto- 
re w pośrzod rzeki, i od pul Galaadu, aż do 
rzeki Iabok, ktora iest na granicy synow Am- 
monowych. 

3. Tod pola aż do Morza Cenerot przeciw 
Wschodowi słońca, i aż do Morza ku puszczy, 
to iest do Morza Słonego ku Wschodu słońca, 
drogą ktora idzie ku Betsymot, i od Południa 
pod * Asdotfasga. 

4.  Ktemu też wzięli granice Og krola Ba- 
sańskiego, ktory był pozostał od Obrzymow, 
a mieszkał w Astarot i w Edrei. 

5. Panował też na gorze Hermon, i w Sa- 
lecha także i we wszytkim Basan, aż do granic 
Gesurytow i Mahatytow, i do puł gory Galaad 
ktora była granicą Sehona Krola z Hesebon. 

6. A Moiżesz sługa Pański i synowie Izra- 
elscy pobili ie, i podał ią Moiżesz sługa Pański 
w dziedzictwo Rubenitom, Gadytom, i poło- 
wie plemienia Manassesowego. 

7. Cić też zasię są Krolowie ziemie ktore 
pobił Iozue i synowie Izraelscy za lordanem 
na Zachod słońca od Baalgad, ktore leży w do- 
linie Libanu, aż do Halak ktora idzie do Seir, 
ktorą Iozue podał w osiadłosć pokoleniom 
Izraelskim według działu ich. 

8. Tak nagorach iako iw dolinach, i po po- 
lach, i w nizinach, w puszczy i na Południe, kę- 
dy mieszkali Heteyczycy, Amoreyczycy, Cha- 
naneyczycy, Ferezeyczycy, Heweyczycy, i lebu- 
zeyczycy. 

9. Z Ierycho Krol ieden, z Hai ktore iest 
w bok Betel Krol ieden. 

10. Z leruzalem Krol ieden, z Hebron Krol 
ieden; 

11. Z Ierymot Krol ieden, z Lachis Krol 
ieden. 


ANiektorzy wykładaią, pod zdroymi ktore 
idą z gor Fasga. 
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12. Z Heglon Krol ieden, z Gazer Krol ie- 
den. 

13. Z Dabir Krol ieden, z Gader Krol ie- 
den. 

14. Z Horma Krol ieden, z Hered Krol ie- 
den. 

15. Z Lebny Krol ieden, z Adulle Krol ie- 
den. 

16. Z Maceda Krol ieden, z Betel Krol ie- 
den. 

17. Z Tafua Krol ieden, z Hefer Krol ieden. 

18. Z Afek Krol ieden, z Lassaron Krol ie- 
den. 

19. Z Madon Krol ieden, z Hazor Krol ie- 
den. 

20. Z Semeron Meron Krol ieden, z Ach- 
saf Krol ieden. 

21. Z Tenak Krol ieden, z Mageddo Krol 
ieden. 

22. Z Cedes Krol ieden, z Iachanan Kar- 
mela Krol ieden. 

23. Krol Dorz Nafat Dorieden, Krol z Go- 
im w Galgal ieden. 

24. Z Tersa Krol ieden, owa wszytkich 
Krolow trzydziesci i ieden. 


KAPITUŁA 13 
€ 1. Granice ziemie Chananeyskiey. 
14. Dziedzictwo Lewito ofiary Pańskie. 
15. Osiadłosci Rubenitow. 24. Gady- 
tow. 29. I połowice pokolenia Manas- 
sesowego. 


1. Gdy sie tedy starzał Iozue, a był zeszły 
w leciech, rzekł do niego Pan, Tyś sie starzał 
a zszczedłeś w leciech, a ieszcze zostawa barzo 
wiele ziemie ku posiadaniu. 

2. A tać iest ziemia ktora pozostawa, 
Wszytki granice Filistynow, i wszytcy Gessury- 
towie. 

3. Od Nylu ktora idzie przez Egipt aż do 
granice Akaron ku Pułnocy przyleżą ku Cha- 
naneyczykom Państw pięcioro Filistynow, Ga- 
za, Azot, Askalon, Get, Akaron, i Heweyskie. 

4. Od Południa wszytka ziemia Chananey- 
ska, * i pole u Sydonu aż do Afeka, i aż do 
granic Amoreyskich. 

5. I ziemia Gibli ze wszytkim Libanem ku 
Wschodu słońca od Baalgad pod gorę Her- 
mon, aż idąc do Emat. 


APo Zydowsku iaskinia. 
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6. Wszytki mieszkaiące w gorach, od Liba- 
nu aż do wod gorących, i wszytki Sydończyki 
ia sam wypędzę przed syny Izraelskimi, iedno 
ią ty podziel w dziedzictwo Izraelitom iakom 
roskazał tobie. 

7. A przetoż teraz dziel tę ziemię w dzie- 
dzictwo dziewięciorgu pokoleniu, i połowicy 
pokolenia Manassesowego. 

8. Oprocz oney z ktorą Rubenitowie i Ga- 
dytowie wzięli dziedzictwo swoie, ktore im 
dał Moiżesz za Iordanen na wschod słońca, 
iako im to tam oddał Moiżesz sługa Pański. 

9. Od Aroer ktore iest nad brzegiem rzeki 
Arnon, i miasta ktore iest w pośrzod doliny, 
i wszytkiego pola Medaba aż do Dybon. 

10. I wszytki miasta Sehona Krola Amo- 
reyskiego, ktory panował w Hesebon, aż do 
granice synow Ammon. 

M. Także Galaad i granice Gessurytow 
i Machatytow, i wszytkę gorę Hermon, przy- 
tym wszytko Basan aż do Salecha. 

12. Wszytko krolestwo Og Krola Basańs- 
kiego, ktory panował w Astarot i w Edrei z na- 
rodu obrzymskiego, a pobił ie Moiżesz i wy- 
pędził ie. 

13. A wszakoż synowie Izraelscy nie wy- 
gnali Gesurytow i Machatytow, ale oni miesz- 
kali w pośrzod Izraelczykow aż do tego czasu. 

14. ' Tylkoż pokoleniu Lewi nie dał dzie- 
dzictwa, bo ofiary Pana Boga Izraelskiego są 
dziedzictwem iego, iako mu powiedział. 

15. Atak oddał Moiżesz pokoleniu synow 
Ruben dziedzictwo wedle domow ich. 

16. I była granica ich do Aroer ktore iest 
nad brzegiem rzeki Arnon, i miasto ktore iest 
w pośrzod doliny ze wszytkim polem ktore 
leży ku Medaba. 

17. Hesebon i wszytki miasta iego ktore 
były w polach Dybon, i Bamotbaal, i Betbaal- 
meon. 

18. I Iassa, i Cedymot, i Mefaat. 

19. I Karyatiarym, i Sebaam, i Saratasar na 
gorze ktora leży w dolinie. 

20. I Betfegor, Asdotfasga, i Betiesymot. 

21. Wszytki też miasta w polach, i wszytko 
krolestwo Sehona Krola Amoreyskiego ktory 
panował w Hesebon, a ktorego * zamordował 


'W.4.Mo.32:33. Niżey.22:4. 
1W 4.Mo.18:21. 
1W.4.Mo.31:8. 
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Moiżesz i z Książęty Madyańskiemi Eui i Re- 
cem, Sur, Hur, i Reba Książęta Sehonowe co 
mieszkały w ziemi. 

22. Zabili też mieczem synowie Izraelscy 
Balaama Syna Beorowego wieszczka miedzy 
inemi zabitemi. 

23. Była tedy granica synow Rubenowych 
Iordan z granicami swemi, toć iest dziedzic- 
two synow Rubenowych wedle domow ich, 
miasta i wsi ich. 

24. Potym Moiżesz oddał dziedzictwo po- 
koleniu synow Gad wedle domow ich. 

25. A tyć były ich granice, Iazer i wszytki 
miasta Galaad, z połowicą ziemie synow Am- 
mon aż do Aroer, ktore iest przeciw Rabba. 

26. lod Hesebon aż do Ramat Masfa, i Be- 
tonim, i od Mahanaim, aż do granice Dabir. 

27. Też i w dolinie Betaram i Betnemra, 
i Sokkot, i Safon, ostatek krolestwa Sehona 
Krola Hesebońskiego nad Iordanem z grani- 
cami iego, aż do końca Morza Ceneret za lor- 
danem ku Wschodu słońca. 

28. A toć iest dziedzictwo synow Gad we- 
dle domow ich, miasta i wsi ich. 

29. Nad to oddał Moiżesz dziedzictwo 
połowicy pokoleniu Manassesowemu, a ono 
dziedzictwo połowice pokolenia synow Ma- 
nassesowych wedle domow ich to było. 

30. Granice ich od Mahaanaim były wszyt- 
ko Basan, i wszytko krolestwo Og Krola Ba- 
zańskiego, i wszytki miasteczka Iair, ktore są 
w Basan szesćdziesiąt miast. 

31. I połowica Galaad, i Astarot, i Edrai 
miasta krolestwa Og w Basan, synom Machir, 
syna Manassesowego, połowicy synow Machir 
wedle domow ich. 

32. A tyć są dziedzictwa ktore podzielił 
Moiżesz w polach Moabskich za lordanem 
przeciw lerychu na Wschod słońca. 

33. Ale pokoleniu Lewi nie oddał Moiżesz 
dziedzictwa, abowiem sam Pan Bog Izraelski 
iest dziedzictwem ich, * iako to im powiedział. 


KAPITUŁA 14 
€ |. Rozdział ziemie Chananeyskiey 
miedzy syny Izraelskiemi. 3. Lewitowie 
dziedzictwa niemaią. 6. Prośba Kalebo- 
wa. 13. Ktoremu oddano Hebron. 


1. Atoćiest co w dziedzictwo wzięli syno- 
wie Izraelscy w ziemi Chananeyskiey, a co pra- 


ŚW 4.Mo.18:2. 
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wem dziedzicznem oddali im w osiadłosć Ele- 
azar Kapłan ilozuesyn Nunow.i przednieyszy 
mężowie z pokolenia synow Izraelskich. 

2. * A przyszło im dziedzictwo losem iako 
był Pan roskazał przez Moiżesza, aby oddał 
dziewięciorgu pokoleniu, i połowicy pokole- 
nia iednego. 

3. Abowiem był Moiżesz oddał dziedzic- 
two dwoygu pokoleniu, i połowicy pokolenia 
za Iordanem, Ale Lewitom nie dał dziedzictwa 
miedzy nimi. 

4. Bo było synow lozefowych dwoie po- 
kolenie, Manasse i Efraim, ani dali działu Le- 
witom w ziemi, oprocz miast ku mieszkaniu 
i z przedmiesciami ich, dla bydł i dla trzod ich. 

5. Aiako był Pan roskazał Moiżeszowi, tak 
uczynili synowie Izraelscy i podzielili ziemię. 

6. Tedy przyszli synowie luda do lozuego 
w Galgal, a rzekł do niego Kaleb syn lefona 
Cenizeyskiego, * Ty wiesz co mowił Pan do 
Moiżesza męża Bożego o mnie i o tobie w Ka- 
des Barne. 

7. lużem był we czterdziestu lat gdy mię 
posłał Moiżesz sługa Pański z Kades barne 
ku przeszpiegowaniu ziemie, i odniosłem mu 
wszytkę rzecz A jakom zrozumiał. 

8. Ale bracia moi ktorzy chodzili ze mną, 
skazili serce ludowi, a iam przedsię szedł sta- 
tecznie za Panem Bogiem moim. 

9. I przysiągł Moiżesz dnia onego mowiąc 
*, Ziemia po ktoreieś chodził prziydzie tobie 
w dziedzictwo i synom twoim na wieki, abo- 
wiemeś statecznie chodził za Panem Bogiem 
moim. 

10. A teraz oto Pan przedłużył żywota me- 
go, iako powiedział, Iuż są czterdziesci i pięć 
lat od onego czasu iako tę rzecz mowił Pan do 
Moiżesza, a iako chodzili Izraelczycy po pusz- 
czy, a terazem iuż iest w ośmidziesiąt i w piąci 
leciech. 

Il. A ieszczem oto i dziś teyże siły iako i na 
on czas gdy mię słał Moiżesz, * a iakom na on 
czas moc miał, taką mam i teraz ku boiowaniu 


i ku wychodzeniu i przychodzeniu. 


AW żydowskim stoi, iako było w sercu 
moim. 


"W 4.Mo.34:13. 
TW 4.Mo.14:24. 
*Wyższey.l1:3. 
SEkle.46:11. 
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12. Atak teraz day mi tę gorę o ktorey Pan 
powiedział dnia onego, abowiemeś ty słyszał 
dnia onego, iż Enacytowie tam są, i miasta wiel- 
kie a obronne, owa Pan będzie ze mną a wypę- 
dzę ie, tak iako to Pan obiecał. 

13. I błogosławił mu Iozue, " a oddał 
w dziedzictwo Hebron Kalebowi synowi lefo- 
nowemu. 

14. Atak Hebron Kalebowi synowi le- 
fona Cenezeyskiego przyszło w dziedzictwo, 
aż i do dnia tego, przeto iż statecznie szedł za 
Panem Bogiem Izraelskim. 

15. A zwano przed tym Hebron Kiryat Ar- 
ba, ktory Arba był człowiekiem wielkim mie- 
dzy Enacity, i także sie ziemia uspokoiła od 
walki. 


KAPITUŁA 15 
€ 1. Dział Tudow. 13. Dział Kalebow. 
16. Otoniel poymuie Achsę dziewkę ie- 
go. 18. Prośba iey do Oyca. 21. Przezwi- 
ska miast ludowych. 


1. I" był dział pokolenia synow Iudo- 
wych wedle ich domow, przy granicach Edom 
a puszczey Syn ku Południu, od ostateczney 
granice ku Południowey. 

2. Agranica ich od Południa była po koń- 
cu Morza Słonego, i A od Skały ktora iest ku 
Południu. 

3. I bieży ku Południowi, ku 3 Pagorku 
niedźwiadkow, a ciągnie sie aż do Syn, aidąc 
od Południa do Kadesbarne bieży aż ku He- 
sron, a także sie ciągnie aż do Adar, obtaczaiąc 
Karkaa. 

4. Z tamtąd idąc do Asemona wychadza 
ku rzece Egiptskiey, a koniec tych granic idzie 
na Zachod, A tać będzie granica ich od Połu- 
dnia. 


BMiasto same nie było dane Kalebowi ied- 
no tylko kraina około niego, Abowiem ono 
miasto oddane było Lewitom. O czem patrz 
niżey Ka.21:11. 

AMorze Słone idzie klinem precz pod Po- 
łudnie od tey ziemie, a na kształt ięzyka bieży, 
a przetoż tu niektorzy wykładaią lęzyk, a nie 
Skałę. 

BTy gory są na kształt niedzwiadkow, 
i przeto ie tak nazywaią. 


Sędz.1:20. 
"W 4.Mo.34:3. 
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5. Granica zasie od Wschodu słońca iest 
Morze Słone aż do końca Iordanu, a granica 
strony Pułnocney od Skały morskiey i od koń- 
ca lordanu. 

6. A ciągnie sie ta granica do Betagla, i bie- 
ży od Pułnocy aż do Betaraba, a z tamtąd idzie 
ta granica aż do opoki Bohen syna Rubeno- 
wego. 

7. Bieży nad to granica ta aż do Debery 
od doliny Achor, a ciągnie sie ku Pułnocy do 
Galgal, ktore iest przeciwko pagorkowi Adom- 
mim, ktory iest ku Południu od rzeki, i idzie 
ta granica do wod Eusemes, a kończy sie w En- 
rogiel. 

8. Bieży też ta granica przez dolinę syna 
Hennom, po bok Iebuzeyczyka od Południa, 
a toć iest Ieruzalem, a ktemu bieży ta granica 
ku wierzchu gory ktora iest przeciwko dolinie 
Hennom na Zachod, a ktora iest po końcu 
doliny Obrzymow ku Pułnocy. 

9. Obtacza też ta granica od wierzchu gory 
aż do źrzodła wody Neftoa, i bieży aż do miast 
gory Efron, potym sie ciągnie ku Baala, ktore 
iest Karyatiarym. 

10. Tamtędyż kołem bieży ta granica od 
Baala ku Zachodu do gory Seir, a z tamtąd 
przechodzi po bok gory larym od Pułnocy, 
ktora iest Cheslon, i bieży do Betsames, a cią- 
gnie sie do Tamna. 

I. I wychodzi ta granica po bok Akaro- 
nu na Pułnocy, a idzie kołem aż do Sechrony, 
i bieży przez gorę Baala, a z tamtąd przychodzi 
do labneel, i kończą sie granice iego u Morza. 

12. A granica Zachodnia iest Morze wiel- 
kie, A tać iest granica synow luda w okrąg, 
podług domow ich. 

13. AleTozue dał Kalebowi synowi lefono- 
wemu dział miedzy syny luda, iako Pan powie- 
dział Ilozuemu, To iest Karyatarbę oyca Obrzy- 
mow, a toć iest Hebron. 

14. * Iwypędził Kaleb z tamtąd trzech sy- 
now Enakowych, Sesai, Ahimana, i Tolma, 
ktorzy z Enaka poszli. 

15. A wyszedł z tamtąd do mieszkaiących 
w Dabir, ktore przed tym zwano Karyatsefer. 

16. I rzekł Kaleb, Ktoby dobył Karyatsefer, 
a wziąłby ie, tedy mu dam Achsę corkę swą za 
żonę. 

17. Tedy Otoniel syn Ceneza brata Kale- 


iSędz.1:10:20. 
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bowego wziął ie, a on mu dał Achsę corkę swą 
za żonę. 

18. I stało sie gdy ona przyszła do niego, 
radziła mu aby prosił u oyca iey pola, i z siadła 
z osła, a rzekł do niey Kaleb, Czegoż chcesz: 

19. A ona odpowiedziała, Day mi © bło- 
gosławieństwo, Gdyżeś mi dał ziemię suchą, 
day mi też źrzodła wod, a on iey dał źrzodła 
wyższe i źrzodła dolne. 

20. A toć iest dziedzictwo pokolenia sy- 
now luda wedle domow ich. 

21. I były miasta pograniczne pokolenia 
synow luda podle granice Edom ku Południu, 
Kabseel, Eder i Iagur. 

22. Cyna, Dymona, i Adada. 

23. Kedes, Hasor, i letnan. 

24. Zyf, Telem, i Balot. 

25. Hasor, Hadata, Karyot, Hesron, a toć 
iest Hasor. 

26. Amam, Sama, i Molada. 

27. Asergadda, Hassemon, i Betfelet. 

28. Hasersual, Bersabee, i Basyotia. 

29. Baala, Iym, i Essem. 

30. Eltolad, Kesil, i Harma. 

31. Syceleg, Medemena, i Sensenna. 

32. Lebaot, Selim, Aen, i Remmon, wszyt- 
kich miast dwadziescia i dziewięć z ich wsiami. 

33. W polach zasie Estaol, Sarea i Assena. 

34. Zanoe, Engannim, Tafua, i Enaim. 

35. lerymot, Adullam, Socho, i Azeka. 

36. Saraim, Adytaim, Gedera, i Gederota- 
im, czternascie miast z ich wsiami. 

37. Sanan, Hadasa, i Magdalgad. 

38. Delean, Masefa, i Iektel. 

39. Lachis, Baszkat, i Eglon. 

40. Chebbon, Leheman, i Cetlis. 

41. Giderot, i Betdagon, Naama i Maceda, 
szesćnascie miast ze wsiami ich. 

42. Labana, Eter, i Asan. 

43. lefta, Esna, i Nesyb. 

44. Ceila, i Achzyb, i Maresa, dziewięć 
miast z ich wsiami. 

45. Akkaron z miasteczki iz wioskami swe- 
mi. 

46. A od Akkaron aż do Morza wszytko 
co bieży po bok Azotu i ze wsiami ich. 

47. Azotz miasteczki i ze wsiami iego, i Ga- 
za z miasteczki i ze wsiami iey, aż do rzeki Egipt- 
skiey, i do granice Morza wielkiego. 


ĆTo iest daruy mie czym. 
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48. A nagorze Samir, eter, i Sokkot. 

49. Danna, i Karyatsenna, ktore iest Da- 
bir. 

50. Anab, Istemo, i Anim. 

51. Gosen, Holon, i Gilo, iedennascie 
miast z ich wsiami. 

52. Arab, Duma, i Fsaan. 

53.  Ianum, Bettafua, i Afeka. 

54. Atmata, i Karyatarbe, a toć iest He- 
bron i Syor, dziewięć miast z ich wsiami. 

55. Maon, Karmel, Zyf, i Iota. 

56. Iezrael, lukadam, i Zanoe. 

57. Akkain, Gabaa, i Iamna, miast dzie- 
sięć ze wsiami ich. 

58. Halhul, Betsur, i Gedor. 

59. Maret, Betanot, i Eltekon, szesć miast 
i ze wsiami ich. 

60. Karyatbaal, ktore iest Karyatiarym, 
i Rabba, dwie miescie z ich wsiami. 

61. A zasię na puszczy Betaraba, Meddin, 
i Sachacha. 

62. Nebsan i miasto Soli, i Engaddy, szesć 
miast, i z ich wsiami. 

63. Ale synowie luda, niemogli wypędzić 
lebuzeyczykow mieszkaiących w Ieruzalem, 
i także mieszkał lebuzeyczyk w leruzalem z sy- 
ny luda, aż i do tego czasu. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Dział synow lozefowych. 5. Igrani- 
ce ich. 10. Chananeyczyk mieszka mie- 


dzy Efraimity. 


1. Przyszedł też dział synom Iozefowym 
od Iordanu ku lerychu do wod Ilerycha ku 
wschodu słońca, a od puszczey, ktora idzie od 
Ierycha przez gorę do Betel. 

2. Iwychodzi od Betel do Luzy, a z tamtąd 
idzie do granice Archi w Atarot. 

3. Potym sie ciągnie na Zachod do granice 
leflety, i aż do granice Betoron dolnego, i aż 
do Gazer, a kończy sie aż u Morza. 

4. A także Manasse i Efraim synowie Ioze- 
fowi wzięli dziedzictwo swoie. 

5. Była też granica synow Efraim wedle do- 
mow ich, a granica dziedzictwa ich ku Wscho- 
du słońca, od Atarot Adar aż do Betoron wyż- 
szego. 

6. I wychodzi granica ta do Morza od 
Machmatat ku Pułnocy, a idą kołem ty gra- 
nice pod Wschod słońca do Taanatselo, i bieży 
od Wschodu aż do Ianoe. 
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7. I ciągnie sie od Ianoe do Atarot i Na- 
arata, a przychodzi do lerycha, a potym sie 
kończy u Iordanu. 

8. Od Tafua zasie ta granica bieży ku Za- 
chodowi do potoka Kana, a koniec iey iest 
u Morza. Toć iest dziedzictwo pokolenia sy- 
now Efraimowych wedle domow ich. 

9. Były też miasta oddzielone synow Efra- 
imowych, w pośrzod dziedzictwa synow Ma- 
nassesowych wszytki ty miasta i ze wsiami ich. 

10. I nie wygnali Chananeyczyka mieszka- 
iącego w Gazer, A A także mieszkał Chananey- 
czyk w pośrzodku Efraimitow ażi do dnia tego 
dawaiąc im dań. 


KAPITUŁA 17 
€ 1. Dział pokolenia Manassesowego. 
3. I corek Salfaadowych. 13. Chana- 
neyczyk hołdownikiem. 14. Osiadłosci 
przyczyniono synom Iozefowym. 


1. Także przyszedł dział pokolenia Manas- 
sesa pirworodnego syna lozefowego, Machi- 
rowi pirworodnemu Manassesowemu oycu 
Galaada, ktory był mężem walecznym, i dosta- 
ło mu sie Galaad i Basan. 

2. * Potym sie dostało inem synom Manas- 
sesowem wedle domow ich synom Abiezer, 
synom Helek, i synom Esriel, synom Sychem, 
i synom Hefer, i synom Semida, A cić są sy- 
nowie Manassesa syna lozefowego mężczyzny 
wedle domow ich. 

3. " Ale Salfaad syn Heferow, syn Galaada, 
syna Machirowego, syna Manassesowego nie- 
miał synow iedno dziewki, ktorych imiona ty 
są, Maala, Noa, Hegla, Melcha i Tersa. 

4. Ty przyszły do Eleazara kapłana i do Io- 
zuego syna Nunowego, także i do książąt, i tak 
mowiły, Pan roskazał Moiżeszowi, aby nam 
dał dziedzictwo wposrod braciey naszey, i tak- 
że im oddał dziedzictwo w posrzod braciey 
oyca ich, według roskazania Pańskiego. 

5. I przypadły dziesięć działow na Manas- 
sesa, oprocz ziemie Galaad i Basan ktore były 
za lordanem. 


ATo nic nie iest przeciwno przykazaniu 
Pańskiemu ktore iest opisane w księgach. 
5.Mo.Ka.7:2. O czym czytay w tych księgach 
lozuego. wyż.w.9.Ka:18. 


'W.4.Mo.26:30. 
1W.4.Mo.17:1. 
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6. Abowiem corki Manassesowe, otrzyma- 
ły dziedzictwo miedzy syny iego, a ziemia Ga- 
laad dostała sie inym synom Manassesowym. 

7. I była granica Manassesa od Aser do 
Machmatat, ktore iest przeciwko Sychem, 
a idzie granica ta po prawey stronie do miesz- 
kaiących w Entafue. 

8. I była ziemia Tafua Manassesowa, ale 
Tafua ktora iest przy granicy Manassesowey, 
była synow Efraimowych. 

9. I bieży granica ta do Potoku Kana ku Po- 
łudniu tegoż potoku, a miasta ty Efraimitow 
są miedzy miasty Manassesowymi, ale granica 
Manassesowa idzie od pułnocy onego potoku, 
a kończy sie u Morza. 

10. Strona od Południa była Efraimowa, 
a strona od Pułnocy Manassesowa, i rozgrani- 
cza ie Morze, a w Aser zbiegaią sie od Pułnocy, 
a w Isaschar od Wschodu słońca. 

11. I dostało sie Manassesowi w Isaschar, 
i w Aser, Betsan z miasteczki iego, i Ieblaam 
z miasteczki iego, przytym mieszkaiący w Dor 
z miasteczki ich, także mieszkaiący w Endor 
z miasteczki ich, mieszkaiący też w Tanach 
z miasteczki ich, i mieszkaiący w Magedu i z 
miasteczki ich, trzy powiaty. 

12. A niemogli synowie Manassesowi wy- 
pędzić z onych miast onych co tam mieszkali 
ale mieszkał iako chciał Chananeyczyk w oney 
ziemi. 

13. Gdy sie tedy zmacniali synowie Izrael- 
scy, uczynili Chananeyczyka hołdownikiem 
a nie wygnali go. 

14. I mowili synowie Iozefowi do lozuego 
tymi słowy, Przecześ mi dał w dziedzictwo 
dział ieden, i dziedzictwo iedno, gdyżem ia iest 
lud wielki, tak iż aż do tego czasu błogosławi 
mię Pan: 

15. Tedy rzekł Iozue: lesliżeś iestlud wielki, 
idźże do lasa, a tam sie osadź w ziemi Ferezey- 
skiey, i Obrzymskiey iesliżci iest gora Efraim 
ciasna. 

16. Ktoremu odpowiedzieli synowie Io- 
zefowi, nie dosyć nam na tey gorze, a wozy 
żelazne są u wszech Chananeyczykow ktorzy 
mieszkaią w ziemi po dolinach, i ktorzy miesz- 
kaią w Betsan i w miasteczkach iego, także i ci 
ktorzy mieszkaią w dolinie lezrael. 

17. Rzekł tedy lozue do domu Iozefowe- 
go, to iest do Efraim i do Manasse tymi słowy. 
Iestescie ludem wielkim, a moc wasza iest wiel- 
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ka, a tak nie przestaniecie na iednem dziale. 
18. Abowiem i ta gora wasza będzie i las 

ktory sobie wyrąbacie, i będziecie mieć granice 

iego, bo wypędzicie Chananeyczyka, chociaż 


są żelazne wozy iego, a chociaż iest mocny. 


KAPITUŁA 18 
€ 1. Przybytek postawiony w Sylo. 
3. lozue posyła ludzi ktorzyby podzie- 
lili ziemie miedzy ine siedmioro poko- 
lenie. 9. Ziemia opisana iest w księgach. 
10. I losem rozdzielona. 11. Dzieł Benia- 
minow. 


1. Tedy sie zebrało wszytko zgromadzenie 
synow Izraelskich w * Sylo, i postawili tam 
Przybytek zgromadzenia, gdy iuż ziemia była 
podana im. 

2. A zostało było z synow Izraelskich kto- 
rym dziedzictwa ich nie podzielono siedmioro 
pokolenie. 

3. Rzekł tedy Iozue do synow Izraelskich, 
Pokądże nie poydziecie abyscie posiedli ziemię 
ktorą wam dał Pan Bog oycow waszych: 

4. Obierzcie miedzy sobą po trzech mę- 
żow z każdego pokolenia, ktore poszlę aby szli 
przez ziemię, a rospiszą ią wedle działow dzie- 
dzictwa ich, a potym sie wrocą ku mnie. 

5. Irozdzielą ią na siedmi działow, luda sta- 
nie na granicach swoich od Południa, A dom 
Iozefow stanie na granicach swoich od Pułno- 


6. Wy tedy rospiszcie ziemię na siedmi CzĘ- 
sci, a przyniescie to do mnie, tedy wam rzucę 
los tu przed Panem Bogiem naszym. 

7. Abowiem Lewitowie nie maią działu 
miedzy wami, gdyż Kapłaństwo Pańskie iest 
dziedzictwo ich, a Gad i Ruben, i połowica 
pokolenia Manassesowego wzięli dziedzictwa 
swe za Iordanem na Wschod słońca, ktore im 
oddał Moiżesz sługa Pański. 

8. A takszli mężowie oni ktorem roskazał 
Iozue aby rospisali ziemię, tak im mowiąc, Idź- 
cie a obeydźcie ziemię i rospiszcie ią, a potym 
sie wroćcie ku mnie, a tu wam rzucę los przed 
Panem w Sylo. 

9. Odeszli tedy mężowie oni i obchodzili 


ASylo iest gora we czterzech milach od le- 
ruzalem, gdzie Skrzynia Pańska z Przytkien 
stała aż do onych czasow za Heli kapłana, po- 
tym przez Dawida przeniesiona iest do Ieru- 
zalem. 
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ziemię, i rospisowali iq wedle miast w księgi na 
siedmi częsci, potym sie wrocili ku Iozuemu 
do obozu w Sylo. 

10. I rzucił iem los Iozue w Sylo przed Pa- 
nem, a rozdzielił tam ziemię synom Izraelskim 
wedle działu ich. 

11. Tedy padł los pokoleniu synom Benia- 
minowym wedle domow ich, a przyszła grani- 
ca działu miedzy syny luda i syny lozefowe. 

12. Ibyła granica ich ku stronie Pułnocney 
od Iordanu, a szła taż granica po bok Ierycha 
od Pułnocy, ciągnąc sie na gorę ku Zachodowi, 
a kończąc sie w puszczey Betawen. 

13. Z tamtąd zasie ta granica idzie do Luzy, 
od strony Południowey Luzy, ktore iest Betel, 
i bieży ta granica do Atarot Adar, podle gory 
ktora iest pod Południe Betoron dolnego. 

14. I bieży taż granica kołem po bok Mo- 
rza ku Południu, od gory ktora iest przeciw 
Betoron na Południe, i kończy sie w Karyat Ba- 
al, ktore iest Karyatiarym miasto synow luda, 
a toć iest strona Zachodnia. 

15. Strona zasie ku Południu od końca Ka- 
ryatiarym wychodzi ku Morzu, i bieży ku źro- 
dłu wod Neftoa. 

16. I ciągnie sie ta granica do końca gory 
ktora iest przeciwko dolinie Benhennon, a kto- 
ra iest w dolinie Refaim na Pułnocy, i idzie ku 
dolinie Hennon, po stronie lebuzeyczyka ku 
Południu, a z tamtąd bieży do Enrogiel. 

17. I kołem idzie od Pułnocy precz do En- 
semes, a wychodzi od Gelilot, ktore iest prze- 
ciwko pagorkowi Adommim, bieżąc z tamtąd 
ku Abenbohen syna Ruben. 

18. Z tamtąd idzie ku stronie ktora iest 
przeciwko polu od Pułnocy, i ciągnie sie ku 
Araba. 

19. Z tamtąd zasie ta granica bieży ku stro- 
nie Betagla na Pułnocy, i kończy sie u granice 
Morza Słonego na Pułnocy, po końcu lordanu 
na Południe, A tać iest granica Południowa. 

20. Kończy ią zasie lordan ku stronie 
Wschodu słońca, A toć iest dziedzictwo synow 
Beniaminowych, według ich granic w okrąg 
wedle domow ich. 

21. Były tedy miasta ty pokolenia synow 
Beniaminowych wedle domow ich, Ierycho, 
Betagla, i dolina Kasys. 

22. Betaraba, Samaraim, i Betel. 

23. Anim, Afara, i Ofera. 

24. Kefar, Hamonay, Ofni, i Gabee, dwa- 
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nascie miast z ich wsiami. 

25. Gabaon, Rama, i Berot. 

26. Mesfa, Kafara, i Amosa. 

27. Recem, Iarefel, i Tarela. 

28. Sela, Elef, i lebuz ktore iest Ieruzalem, 
Gabaat, i Karyat, czternaście miast ze wsiami 
ich, a toć iest dziedzictwo synow Beniamino- 


wych wedle domow ich. 


KAPITUŁA 19 
€ 1. Dział pokolenia Symeon. 10. Za- 
bulon. 17. Izaschar. 24. Aser. 32. Nefta- 
li. 40. Dan. 49. Iozuego. 


1. Padł też los wtory pokoleniu Symeono- 
wemu wedle domow ich. A dostało sie im dzie- 
dzictwa ich posrzod dziedzictwa synow luda. 

2. I wzięli dziedzictwo swe Bersabee, Sa- 
bee, i Molada. 

3. Hasersual, Bala, i Asem: 

4. Eltolad, Betul, i Horma. 

5. Syceleg, Betmarchabot, i Hasersusa. 

6. Betlebaot, i Sarohen, trzynascie miast 
z ich wsiami. 

7. Ain, Remmon, Atar, i Asan, cztery mia- 
sta ze wsiami ich. 

8. I wszytki wsi ktore były wokoło tych 
miast aż do Baalatbeer i Ramat ku stronie Po- 
łudniowey. A toć iest dziedzictwo synow Sy- 
meonowych wedle domow ich. 

9. Z działu synow luda dostało sie dzie- 
dzictwo synom Symeonowym abowiem był 
więczszy dział synow luda niż oni sami, a także 
dziedzictwo wzięli synowie Symeonowi w po- 
srzod dziedzictwa ich. 

10. Padł zasie trzeci los na syny Zabulono- 
we wedle domow ich, a była granica dziedzic- 
twa ich aż do Saryd. 

1. I szła granica ich do Morza i Merala, 
i przychodziła do Debbaset, ciągnąc sie precz 
do rzeki ktora iest przeciw leknoam. 

12. Obraca sie też od Sarid na wschod słoń- 
ca ku granicy Chaselettabor, a z tamtąd bieży 
do Daberet, i ciągnie sie do Iafiie. 

13. Potym z tamtąd bieży ku wschodu 
słońca do Getefer i Takasim, a wychodzi 
w Remmon, Amtar i Noa. 

14. Zakoliła sie potym ta granica od Puł- 
nocy ku Hannaton, a kończą sie granice iey 
u doliny leftael. 
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15. I Katet, Naalol, Semeron, ledala, i * 
Betlehem, dwanaście miast z ich wsiami. 

16. A toć iest dziedzictwo synow Zabulo- 
nowych wedle domow ich, z miasty i ze wsiami 
ich. 

17. Potym czwarty los padł na syny Iza- 
scharowe wedle domow ich. 

18. Ibyła granica ich lesrael, Chasalot, i Su- 
nem. 

19. Hafaraim, Seon, i Anaharat. 

20. Rabot, Cesion, i Abes. 

21. Ramet, Engannim, Enhadda, i Betfe- 
ses. 

22. I bieży granica ich do Tabor, do Sehe- 
sima, i do Betsemes, a kończą sie granice ich 
u Iordanu, szesnascie miast ze wsiami ich. 

23. A toćiest dziedzictwo synow Izascha- 
rowych wedle domow ich z miasty i ze wsiami 
ich. 

24. Potym przyszedł piąty los na pokole- 
nie synow Aser wedle domow ich. 

25. I była granica ich Halkat, Chali, Beten, 
i Axaf. 

26. Elmelech, Amaad, i Messal, i przycho- 
dzi aż do Karmelu ku Morzu, i do Sihor i La- 
banat. 

27. Z tamtąd sie obraca ku Wschodu słoń- 
ca ku Betdagon, i bieży aż ku Zabulon przez 
dolinę leftael ku Pułnocy, u Betemek, i u Ne- 
hiel, wychodząc ku Kabul po lewey stronie. 

28. Abran, Rohob, Hamon, i Kana, aż do 
Sydonu wielkiego. 

29. I obraca sie ta granica od Rama aż do 
Zor miasta obronnego, z tamtąd sie obraca 
granica aż do Hosa, a kończy sie u Morza od 
działu Achzyba. 

30. Amma, Afek, i Rohob, dwadziescia 
miast i dwie z ich wsiami. 

31. A toć iest dziedzictwo pokolenia sy- 
now Aser wedle domow ich, z miasty i wsiami 
ich. 

32. Potym na syny Neftali padł los szosty 
wedle domow ich. 

33. Ibyła granica ich od Helefi od Elon do 
Saananim i Adami, ktore iest Neceb i lebnael, 
aż ku Lekum, i kończy sie u Iordanu. 

34. Potym sie obraca ta granica ku Morzu 
do Azanot Tabor a z tamtąd bieży ku Huko- 


Alesti drugie Betlehem w pokoleniu luda 
ku Południu. 
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ka, i idzie do Zabulon na Południe, a do Aser 
ku Zachodu, do luda zasie ku Iordanowi na 
Wschod słońca. 

35. A miasta obronne, Asedim, Ser, Emat, 
Rekat, Ceneret. 

36. Edema, Arama, i Asor. 

37. Kedes, Edrei, Enhasor. 

38. leron, Magdalel, Horem, i Betanat, 
i Betsames, dziewiętnascie miast ze wsiami ich. 

39. A toć iest dziedzictwo pokolenia sy- 
now Neftali wedle domow ich, miasta i wsi 
ich. 

40. Potym na pokolenie synow Dan wedle 
domow ich przyszedł siodmy los. 

41. I była granica dziedzictwa ich Saraa, Es- 
taol, i Irsemes. 

42. Selebin, Aialon, i Ietela. 

43. Elon, Iemnata, i Akron. 

44. Elteke, Gebbeton, i Baalat. 

45. lehud, Bane, Barak, Getremmon. 

46. I Mehaiarkon, Arekon, z granicą ktora 
bieży ku Ioppie. 

47. Atam sie kończy granica synow Dan, 
A wyszedszy synowie Dan dobywali Lesy, 
i wzięli ie i wysiekli mieczem, a wziąwszy ie 
w dziedzictwo mieszkali w nim, i przezwali ie 
Lesem Dan, według imienia Dan oyca swego. 

48. A toćiest dziedzictw pokolenia synow 
Dan wedle domow ich, z miasty i ze wsiami 
ich. 

49. Atak gdy koniec czynili dzieleniu zie- 
mie aby każdy posiadł granice swoie, tedy sy- 
nowie Izraelscy dali dziedzictwo lozuemu sy- 
nowi Nunowemu miedzy sobą. 

50. A według roskazania Pańskiego dali 
mu miasto ktorego on żądał Tamnat Saraa na 
gorze Efraim, gdzie zbudował miasto i miesz- 
kał w niem. 

51. Tyć są dziedzictwa ktore losem podzie- 
lili w osiadłosć Eleazar kapłan i Iozue syn Nu- 
now, i Książęta przednieysze pokolenia synow 
Izraelskich w Sylo przed Panem u drzwi Przy- 
bytku zgromadzenia, i dokończyli rozdziele- 
nia ziemie. 


KAPITUŁA 20 
€ 2. Miasta ucieczki. 9. Przecz są posta- 
nowione. 


1. Potym Pan mowił do Iozuego tymi sło- 


WY. 


2. Powiedz tak synom Izraelskim, Posta- 
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nowcie sobie miasta ucieczki o ktorychem do 
was mowił przez Moiżesza. 

3. Aby tam uciekł każdy coby kogo z nie- 
wiadomosci zabił, abo też nie chcąc, i będą 
wam ucieczką od powinowatego onego zabi- 
tego. 

4. I uciecze do iednego z tych miast, a sta- 
nie u drzwi brany mieyskiey, i opowie sprawę 
swą starszym miasta onego, ktorego oni we- 
zmą do siebie do miasta, i dadzą mu mieysce, 
a będzie mieszkał miedzy nimi. 

5. A gdy go będzie gonił powinowaty za- 
bitego, nie wydadzą mężoboyce w ręce iego, 
abowiem z niewiadomosci zabił bliźniego swe- 
go, niemaiąc przed tym żadney waśni z nim. 

6. I będzie mieszkał w onym miescie aż sta- 
nie przed zebraniem na sąd, i aż do śmierci Ka- 
płana wielkiego, ktory będzie za onych czasow, 
tedy sie wroci mężoboyca do miasta swego, do 
domu swego, i do miasta z ktorego uciekł. 

7. Iobrali Kedes w Galilei na gorze Neftali, 
a Sychem na gorze Efraim, i Karyatarba ktore 
iest Hebron na gorze luda. 

8. Z drugą zasię stronę Iordanu Ilerycho 
od Wschodu słońca postanowili * Bosor na 
puszczy w rowninie z pokolenia Rubenowego, 
i Ramot, w Galaad z pokolenia Gad, przytym 
Golan w Basan miedzy pokoleniem Manasse- 
sowem. 

9. Tyć były miasta naznaczone wszytkim 
synom Izraelskim, i cudzoziemcom ktorzy 
mieszkali w pośrzodku ich, aby tam każdy 
uciekał ktoby kogo zabił z niewiadomości, 
a nie był zamordowan przez powinowatego 
zabitego, ażby pierwey stanął przed zgroma- 
dzeniem. 


KAPITUŁA 21 
€ 3. Miasta oddane Lewitom. 4.y.9. 
Dział Kahatytow. 6.y.27. Gersonitow. 
7.y.34. Merarytow. 43. Osiadłość zie- 
mie i pokoy dany Izraelitom. 


1. Przyszli zatym Książęta przednieysze 
z Lewitow do Eleazara Kapłana, i do Iozuego 
syna Nunowego, i do Książąt przednieyszych 
pokolenia Synow Izraelskich. 

2. Imowili do nich w Sylo w ziemi Chana- 
neyskiey tymi słowy: " Pan roskazał przez Mo- 


"W.4.Mo.35:11. W.5.Mo.19:2. 
1W.5.Mo.4:43. 
"W 4.Mo.35:2. 
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iżesza abyście nan dali miasta ku mieszkaniu 
i z przedmiesciami ich dla dobytkow naszich. 

3. A przetoż dali synowie Izraelscy Lewi- 
tom z dziedzictwa swego, według słowa Pań- 
skiego, miasta ty z przedmiesciami ich. 

4. Tedy przyszedł los wedle domow ich Ka- 
hatytom, a dostało sie synom Aarona Kapłana, 
Lewitom, od pokolenia luda, od pokolenia 
Symeon, i od pokolenia Beniamin przez los 
miast trzynascie. 

5. A drugiem synom Kahatowym, od po- 
kolenia Efraim, od pokolenia Dan, i od poło- 
wice pokolenia Manassesowego, dostało sie 
przez los dziesięć miast. 

6. Asynom Gersonowym, z pokolenia Iza- 
schar, z pokolenia Aser, i z pokolenia Neftali, 
i z połowice pokolenia Manassesowego w Ba- 
san, dostało sie przez los miast trzynascie. 

7. Także synom Merary wedle domow ich, 
od pokolenia Ruben, i od pokolenia Gad, i od 
pokolenia Zabulon, dostało sie miast dwana- 
scie. 

8. A Atyćbyły miasta ktore synowie Izra- 
elscy losem oddali Lewitom z przedmiesciami 
ich, tak iako był Pan roskazał przez Moiżesza. 

9. A przetoż od synow pokolenia luda, 
i od synow pokolenia Symeon, oddali ty mia- 
sta ktore tu są namienione. 

10. A przyszedł pierwszy dział synom 
Aaronowem z domu Kahatowego z pokolenia 
Lewi. 

Il. Ioddano im Karyatarbe oyca Enak, kto- 
re iest Hebron na gorze luda z przedmiesciami 
około niego. 

12. " Ale role miesckie i wsi iego, dali Kale- 
bowi synowi lefonowemu w osiadłość iego. 

13. I oddano synom Aarona Kapłana mia- 
sto ku ucieczce mężoboycy, Hebron i z przed- 
miesciami iego, także Lobnę i z przedmiescia- 
mi iego. 

14. leter i przedmiescia iego, Estemoa 
i przedmiescia iego. 

15. Holon z przedmiesciami iego, i Dabir 
z przedmiesciami iego. 


ALewitowie ktorzy dział w ziemi Cha- 
naneyskiey nie mieli znamionuią nam stan 
prawdziwych krzescianow ktorzy żadnego 
miesca pewnego nie maią na tym świecie, bę- 
dąc na nim iako goście a przychodniowie. 


TWyższ.15:14. 1.Kron.6:56. 
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16. Ain zprzedmiesciami iego, leta z przed- 
miesciami iego, i Betsemes z przedmiesciami 
iego, dziewięć miast z tego dwoyga pokolenia. 

17. A z pokolenia Beniamin Gabaon 
i przedmiescia iego, i Gabae z przedmiescia- 
mi iego. 

18. Anatot i przedmiescia iego, Almon 
i przedmiescia iego, cztery miasta. 

19. Owa było wszytkich miast Aarono- 
wych synow kapłanow, trzynascie miast 
z przedmiesciami ich. 

20. Ale drugiem domom synow Kahato- 
wych Lewitow, dano miasta na ich dział z po- 
kolenia Efraim. 

21. Atak im dano miast ku ucieczce mężo- 
boycy, Sychem z przedmiesciami iego na gorze 
Efraim, i Gazer z przedmiesciami iego. 

22. Cybsaim z przedmiesciami iego, i Be- 
toron z przedmiesciami iego, cztery miasta. 

23. Także z pokolenia Dan, Elteko z przed- 
miesciami iego i Gabaton z iego przedmiescia- 
mi. 

24. Aialon ziego przedmieściami, Getrem- 
moni przedmiescia iego, cztery miasta. 

25. Ktemu z połowice pokolenia Manasse- 
sowego, Ianach z przedmiesciami, i Getrem- 
mon z przedmiesciami iego dwie miescie. 

26. Ty wszytki dziesięć miast i przedmie- 
scia ich, oddano domom synow Kahatowych 
drugiem. 

27. Ktemu synom Gersonowym z poko- 
lenia Lewi, od połowice pokolenia, Manas- 
sesowego dano miasto ku ucieczce mężoboy- 
cy, Golan w Basan, i przedmiescia iego, Bosra 
i przedmieścia iego, dwie miescie. 

28. Z pokolenia Izaschar Cesyon i przed- 
miescia iego, Daberet i przedmiescia iego. 

29. Iaramot z przedmiesciami iego, i En- 
gannim z przedmiesciami iego, cztery miasta. 

30. Az pokolenia Aser, Masaa z przedmie- 
sciami iego, i Abdon z przedmiesciami iego. 

31. Helkat i przedmiescia iego, Rohob 
Z przedmiesciami iego, cztery miasta. 

32. Ktemu z pokolenia Neftali oddano 
miasto ku ucieczce mężoboycy, Kades w Gali- 
lei z przedmiesciami iego, i Hamotdor z przed- 
miesciami iego, także Kartan z przedmiesciami 
iego, trzy miasta. 

33. Wszytkich miast Gersonitow wedle do- 
mow ich było trzynaście miast z przedmiescia- 
mi ich. 
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34. Potym synom Merary drugim Lewi- 
tom oddano z pokolenia Zabulon, leknam 
Z przedmiesciami iego, i Karta z przedmiescia- 
mi iego. 

35. Damna i przedmiescia iego, Nahalol 
i przedmiescia iego, cztery miasta. 

36. Z pokolenia Ruben, Bosor, i przedmie- 
scia iego, Iahasa i przedmiescia iego. 

37. Kedemot i przedmiescia iego, Mefaat 
i przedmiescia iego, cztery miasta. 

38. Nad to z pokolenia Gad oddano mia- 
sto ku ucieczce mężoboycy, Ramot w Galaad 
z przedmiesciami iego, i Mahanaim z przed- 
miesciami iego. 

39. Hesebon i przedmiescia iego, i lazer 
Z przedmieściami iego, cztery miasta. 

40. Owa wszytkich miast synow Merary 
ktorzy ieszcze byli pozostali z pokolenia Lewi, 
przyszło na ich dział dwanascie miast. 

41. Atak wszytkich miast Lewitow w po- 
śrzodku dziedzictwa synow Izraelskich, było 
czterdziesci i ośmi miast z przedmiesciami ich. 

42. I miały ty wszytki miasta każde z osob- 
na przedmiescia swoie około siebie. Owa tak 
około wszytkich miast onych było. 

43. Oddał tedy Pan Izraelitom wszytkę zie- 
mię o ktorey przysiągł że ią dać miał oycom 
ich, i posiedli ią a mieszkali w niey. 

44. Dał im też Pan i pokoy ze wsząd w oko- 
ło, prawie tak iako był przysiągł oycom ich, 
a żadny nie był ktory by sie im miał oprzeć 
ze wszytkich nieprzyiacioł ich, gdyż im Pan 
podał wszytki nieprzyiacioły w ręce ich. 

45. A niechybiło żadne słowo z onych 
wszytkich rzeczy szczęsliwych, ktore Pan obie- 
cał domowi Izraelskiemu, bo sie wszytki wy- 


pełniły. 


KAPITUŁA 22 
€ 1ly9. Rubenitowie, Gadytowie, 
i połowica pokolenia Manassesowego 
puszczeni są do swych osiadłosci. 
10. Ołtarz buduią. 11. Z kąd sie barzo 
bracia ich rozgniewali. 13. Grożą iem 
przez posły. 21. Powiedaią przyczyny 
obmawiaiąc sie. 30. Ktore oni od nich 


przyięli. 


1. Tedy Iozue przyzwał Rubenitow Gady- 
tow, i połowice pokolenia Manassesowego. 

2. I rzekł do nich, Wyscie strzegli wszyt- 
kiego co wam roskazał Moiżesz sługa Pański, 
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i byliście posłuszni głosowi moiemu we wszyt- 
kim com wam roskazał. 

3. Nie opusciliście braciey waszey przez 
wiele czasow aż i do dnia tego, alescie strzegli 
pilnie roskazania Pana Boga waszego. 

4. Aiż teraz dał Pan Bog wasz odpoczy- 
nienie braciey waszey, iako im to był obiecał, 
A przetoż iuż teraz wroćcie sie, a idźcie do przy- 
bytkow waszych, i do ziemie osiadłosci waszey, 
" ktorą wam dał Moiżesz sługa Pański za Ior- 
danem. 

5. Tylko strzeżcie pilnie abyscie czynili do- 
syć roskazaniu i zakonowi, ktory wam roskazał 
Moiżesz sługa Pański, abyście miłowali Pana 
Boga waszego, a chodzili wszytkiemi droga- 
mi iego chowaiąc roskazania iego, a dzierżąc 
sie iego abyscie mu służyli ze wszytkiego serca 
waszego, i ze wszytkiey dusze waszey. 

6. I błogosławił im lozue, a odpuscił ie, 
i odeszli do przybytkow swoich. 

7. Ale połowicy pokolenia Manassesowe- 
go dał im Moiżesz osiadłość w Basan, a drugiey 
połowicy oddał dział z bracią ich z tę stronę 
Iordanu na Zachod słońca, A gdy ie odpusz- 
czał Iozue do domu ich, i błogosławił im. 

8. Tedy mowił do nich tymi słowy, Wraca- 
cie sie z wielkiemi bogactwy do przybytkow 
waszych, i z maiętnoscią barzo wielką, ze śre- 
brem, ze złotem, z miedzią, z żelazem, i z barzo 
wielem szat, dzielcież sie łupem nieprzyiacioł 
waszych z bracią swoią. 

9. Atakże sie wracaiąc odeszli synowie Ru- 
ben, synowie Gad, i połowica pokolenia Ma- 
nassesowego od synow Izraelskich z Sylo, kto- 
re iest w ziemi Chananeyskiey, aby szli do zie- 
mie Galaad, do ziemie osiadłosci swoiey, ktorą 
dziedzicznie otrzymali przez Moiżesza według 
słowa Pańskiego. 

10. Przyszli tedy synowie Ruben, synowie 
Gad, i połowica pokolenia Manassesowego 
do  Galilot nad Iordanem ktore było w zie- 
mi Chananeyskiey, i zbudowali tam w podziw 


wielki Ołtarz. 


AGalilot iest ktore wyższey zowie Galaad, 
a iest za lordanem ku Wschodu Słońca, a onę 
też ziemię za lordanem zwano Chananeyską, 
przeto iż Amoreyczyka ktory w niey Panował, 
zwano też Chananeyczykiem, iż poszedł z oy- 
ca Chanaan. 


*W.4.Mo.32:33. Wyższey.13:6. 
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Il. Iusłyszeli synowie Izraelscy iż powieda- 
no, Oto zbudowali Rubenitowie, Gadytowie, 
i połowica pokolenia Manassesowego Ołtarz 
przeciw ziemi Chananeyskiey, w Galilot nad 
Iordanem, kędy przeszli synowie Izraelscy. 

12. To gdy usłyszeli Izraelczycy, B zeszło 
sie wszytko ich zgromadzenie w Sylo, aby szli 
walczyć przeciw nim. 

13. I posłali synowie Izraelscy do Rubeni- 
tow, do Gadytow, i do połowice pokolenia 
Manassesowego do ziemie Galaad Fineesa sy- 
na Eleazara Kapłana. 

14. A z niem dziesięć Książąt po iednem 
Książęciu z każdego domu oycowskiego ze 
wszytkiego pokolenia Izraelskiego, A każde 
Książę z tych było przednieyszym w domoch 
oycow swych w poczcie Izraelskim. 

15. Atak przyszli do Rubenitow do Gady- 
tow, i do połowice pokolenia Manassesowego 
do ziemie Galaad, i mowili z nimi tymi słowy. 

16. Tak wam opowieda wszytko zgroma- 
dzenie Pańskie, Co to iest za przestępstwo kto- 
remescie wystąpili przeciw Bogu Izraelskiemu: 
iżescie sie dziś odwrocili abyscie nie szli za Pa- 
nem buduiąc sobie Ołtarz, abyście dziś byli 
przeciwnemi Panu: 

17. Ieszczeż nam mało w złosci ” Fegor od 
ktorey ieszcze nie iestesmy i po dzisieyszy dzień 
oczyscieni, chociaż była pomsta w zgromadze- 
niu Pańskien: 

18. Wyscie sie dziś odwrocili od Pana, i ie- 
stescie odpornymi teraz Panu, a iutro sie roz- 
gniewa na wszytko zgromadzenie Izraelskie. 

19. Aiesliż iest nieczysta ziemia osiadłosci 
waszey, prziydźcie do ziemie dziedzictwa Pań- 
skiego w ktorey iest Przybytek Pański, a weźmi- 
cie osiadłości w pośrzodku nas, a nie bądźcie 
odpornymi Panu: Nie odstawayciesz od nas 
buduiąc sobie Ołtarz, oprocz Ołtarza Pana Bo- 
ga naszego. 


B'To sie działo przeto iż Zakon on zakazo- 
wał ofiarować na inszym mieyscu niż na tym 
ktore Pan był obrał, o czym czytać możesz 
w.5.Mo.12:5. Dla tego sie wszytko zgroma- 
dzenie zebrało w Sylo radząc sie około tych 
ktorzy byli przestąpili to roskazanie, a iżby 
woynę ruszyli przeciw nim, według roskaza- 
nia Pańskiego, iako iest pisano w.5.Mo.13:12. 


14.Mo.25:3. 
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20. * Azaż przez Achana Syna Zarego gdy 
sie dopuscił przestępstwa w rzeczy zapowie- 
dzianey, nieprzyszedł gniew na wszytko zgro- 
madzenie Izraelskie: A nie on sam ieden umarł 
dla złosci swoiey. 

21. Tedy odpowiedzieli Rubenitowie Ga- 
dytowie, i połowica pokolenia Manassesowe- 
go, a mowili tak z Książęty wielkosci woyska 
Izraelskiego. 

22. Pan Bog nad Bogi, Pan Bog nad Bo- 
gi on to wie, i Izrael pozna, iesliż sie to stało 
z uporu abo przestępstwa przeciw Panu, nie- 
chay że nas niechowa dnia tego. 

23. lesliżechmy my zbudowali ołtarz 
abychmy sie odwrocili od Pana, a iesliż ku ofia- 
rowaniu ofiar palonych abo śniednych, abo 
ku sprawowaniu na nim ofiar spokoynych, 
Pan sam niechay to rozezna. 

24. Iesliżechmy nie w ten sposob a tym 
umysłem uczynili tak sobie mowiąc: lutro rze- 
ką synowie waszy synom naszym, Coż wam 
do Pana Boga Izraelskiego: 

25. Oto Pan miedzy wami i miedzy nami 
Rubenitowie, i Gadytowie uczynił granice Ior- 
dan, nie macie wy działu u Pana, i tak synowie 
waszy przywiodą syny nasze iż sie nie będą bać 
Pana. 

26. Tedychmy rzekli, Uczyńmy tak zbudu- 
imy ołtarz nie dla palonych, a nie dla inych 
ofiar. 

27. Ale iżby był świadectwem miedzy na- 
mi i miedzy wami, i miedzy potomstwy naszy- 
mi po nad, iżbychmy służyli Panu w palonych 
ofiarach naszych, w śniednych i w spokoynych, 
a iżby iutro nie rzekli synowie waszy synom 
naszym, Nie macie wy cząstki u Pana. 

28. Nad tochmy rzekli, Gdyby to było iż- 
by tak rzekli nam abo potomstwu naszemu 
napotym, tedy my rzeczemy, Patrzaycie na po- 
dobieństwo Ołtarza Pańskiego ktory uczynili 
oycowie naszy, nie dla palonych ofiar ani dla 
inych takich, ale żeby był świadectwen miedzy 
nami i miedzy wami. 

29. Boże nas uchoway abychmy mieli być 
przeciwnemi Panu, a iżbychmy sie dziś mieli 
odwrocić od Pana buduiąc sobie Ołtarz dla pa- 
lonych dla śniednych, i dla spokoynych ofiar, 
oprocz Ołtarza Pana Boga naszego, ktory iest 


przed Przybytkiem iego. 


*FWyższ.7:1. 
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30. To usłyszawszy Finees Kapłan i Książę- 
ta zgromadzenia, ktorzy z nien byli czelnieyszy 
z wielkosci woiska Izraelskiego, co za słowa 
były ktore mowili Rubenitowie, Gadytowie, 
Manasseyczycy, wdzięcznie to u siebie przy- 
imowali. 

31. Tedy rzekł Finees syn Eleazara Kapłana 
do Rubenitow, do Gadytow, i do Manassey- 
czykow, Dzisiechmy doznali iż Pan iest w po- 
śrzodku nas, iżescie sie nie dopuscili przestęp- 
stwa tego przeciw Panu, a terazescie wybawili 
syny Izraelskie z rąk Pańskich. 

32. Atak wrocił sie Finees syn Eleazara Ka- 
płana z onemi Książęty od Rubenitow, i od 
Gadytow z ziemie Galaad do ziemie Chana- 
neyskiey do synow Izraelskich, i opowiedzieli 
im tę rzecz. 

33. I barzo sie to podobało synom Izrael- 
skim, a błogosławili Boga Izraelczycy, ani mo- 
wili daley aby mieli iść walczyć przeciwko nim, 
a iżby mieli poborzyć ziemię w ktorey Rube- 
nitowie i Gadytowie mieszkali. 

34. Przezwali tedy Rubenitowie i Gadyto- 
wie Ołtarz on Ed tak mowiąc, swiadectwem 
będzie miedzy nami że Pan iest Bogiem. 


KAPITUŁA 23 
€ 2. Przez sprawy i dobrodzieystwa Bo- 
że okazane Izraelitom. 6. Napomina 
ie Ilozue ku prawdziwey chwale Bożey 
obiecuiąc im ratunek iesliżeby posłusz- 
nymi byli, a pomstę iesliżeby posłusz- 
nymi nie byli. 


1. Istało sie po niemałym czasie gdy dał 
Pan odpoczynienie Izraelczykom od wszyt- 
kich nieprzyiacioł ich okolicznych, a Iozue sie 
był starzał i był zeszłym w leciech. 

2% 6 przyzwał lozue wszytkich Izrael- 
czykow, starszych ich a czelnieyszych miedzy 
nimi, sędziow i przełożonych ich, i rzekł ku 
nim, Iam sie iuż starzał a zszedłem w leciech. 

3. A wyscie widzieli wszytko to co czynił 
Pan Bog wasz wszytkim tym narodom przed 
wami, że Pan Bog wasz walczył za was. 

4. Obaczcież, rozdzieliłem wam losem ty 


Alozue iest pozostawion na przykład 
wszytkiem książętom, przełożonym, i go- 
spodarzom, aby się uczyli, iako uczyć maią 
poddanych swych czasu każdego, a zwłasz- 
cza gdy sie z nimi rostawaią, tak przez śmierć 
iako i ktorem inszem obyczaiem. 
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pozostałe narody w dziedzictwo miedzy po- 
kolenia wasze, i ty wszytki narody ktorem wy- 
tracił od Iordanu, aż do Morza wielkiego od 
Zachodu słońca. 

5. A Pan Bog wasz sam ie on wypędzi 
przed wami, a wypłoszy ie od obliczności wa- 
szey, i posiędziecie dziedzicznie ziemię ich, tak 
iako wam to powiedział Pan Bog wasz. 

6. Bądźcież tedy serca dobrego abyscie 
strzegli a czynili dosyć temu co napisano iest 
w Księgach zakonu Moiżeszowego, abyscie nie 
odstępowali od niego ani na prawo ani na le- 
wo. 

7. Nie mieszaycież sie miedzy ty narody 
ktore zostały z wami, ani wspominaycie imie- 
nia bogow ich, nie przysięgaycież przez nie, ani 
im służcie, ani sie kłaniaycie przed nimi. 

8. Alesie dzierzcie Pana Boga waszego, ia- 
koscie to czynili aż i do dnia tego. 

9. Dla tegoć wypędził ty tak wielkie i moc- 
ne narody przed wami, a żaden sie przed wami 
nie mogł oprzeć aż i do dnia tego. 

10. Ieden mąż z was gonił ich tysiąc, abo- 
wiem Pan Bog wasz iest ktory walczy za wami 
iako to wam obiecał. 

11. FA przetoż przestrzegaycie sie z pilno- 
ścią abyście miłowali Pana Boga waszego. 

12. Bo iesliż sie odwrocicie, a przystaniecie 
do tych pozostałych narodow ktore są z wami, 
i € spowinowacicie sie z niemi, a będziecie sie 
mieszać z nimi a oni też z wami. 

13. Terazże iuż wiedzcie żeć potym Pan 
Bog wasz nie wypędzi wszytkich tych narodow 
przed wami, ale będą na was sidłem, zawadą, 
i biczem bokom waszym, a żądłami w oczoch 
waszych, aż poginiecie z tey przewyborney zie- 
mie, ktorą wam dał Pan Bog wasz. 

14. A tak oto ia dziś iuż tam ? idę, do- 
kąd i wszyscy inszy ludzie, uznaycież tedy ze 
wszytkiego serca waszego, i ze wszytkiey du- 
sze waszey, żeć nie uchybiło by iedno słowo ze 
wszytkich onych wybornych słow, ktore mo- 
wił o was Pan Bog wasz, wszytkić sie nad wami 
wypełniły, a żadna rzecz z nich nie iest opusz- 


BW żydowskiem stoi przestrzegaycie dusz 
waszych. 

CMamy sie strzedz małżeństwa z niewier- 
nymi. 

D'To iest Umrę iako i inszem ludziom za- 
mierzono iest. 
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czona. 

15. A przetoż iako sie nad wami wypełniły 
wszytki dobre obietnice ktore Pan Bog wasz 
przyrzekł wam, tak zasię przywiedzie Pan na 
was wszytko złe, aż was wytraci z ziemie tey 
wyborney ktorą wam dał Pan Bog wasz. 

16. A takgdy przestąpicie przymierze Pana 
Boga waszego ktore wam roskazał, a odstąpiw- 
szy od niego będziecie służyć bogom cudzym, 
i będziecie sie kłaniać przed nimi, rospali sie 
popędliwosć Pańska przeciwko wam, i zginie- 
cie strzaskiem z tey przewyborney ziemie ktorą 


wam był dał. 


KAPITUŁA 24 

€ 1. Iozue krociuchno wylicza dobro- 
dzieystwa Boże przeciw ludowi iego. 
14. Napomina gi aby sie bał Pana. 
16. Lud mu obiecuie posłuszeństwo. 
25. Czyni przymierze miedzy Panem 
i miedzy ludem. 29. Smierc lozuego. 
33. I Eleazara. 


1. Tedy zebrał Iozue wszytki pokolenia 
Izraelskie w Sychem, i wezwał starszych z Izra- 
ela i co czelnieyszych miedzy niemi, sędziow 
i przełożonych, a stanęli przed Bogiem. 

2. I rzekł Iozue ku wszytkiemu ludowi, 
Tak mowi Pan Bog Izraelski, AZ Rzeką 
mieszkali oycowie waszy od dawnych czasow, 
iako Tare ociec Abrahamow i Nachorow, i słu- 
żyli bogom cudzym. 

3. I wziąłem Abrahama oyca waszego 
z oney krainy ktora była za rzeką, i prowa- 
dziłem go przez wszytkę ziemię Chananeyską, 
rozmnożyłem potomstwo iego, ” a dałem mu 
Izaaka. 

4. * Dałem też Izaakowi lakoba, i Ezau, $ 
A podałem Ezauowi gorę Seir aby ią opanował, 
" Ale Iakob i synowie iego zaszli do Egiptu. 

5. "I posłałem Moiżesza i Aarona, a trapi- 
łem Egipt, a gdym to uczynił w pośrzod niego, 


potymem was wywiodł. 


ATA rzeka iest Eufrates. 


"W 1.Mo.11:27. 
TW.1.Mo.21:2. 
*W.1.Mo.25:25.y.26. 
ŚW.1.Mo.36:8. 
"W.1.Mo.46:6. 
tW.2.Mo.3:10. 
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6. * I wywiodłem oyce wasze z Egiptu, 
a przyszliscie aż do Morza, * i gonili Egiptcy- 
anie oyce wasze z wozmi, i z iezdnemi aż do 
Morza Czerwonego. 

7. Tedy wołali do Pana, a on położył ciem- 
nosci miedzy wami i Egiptcyany, i przywiodł 
na nie Morze, a ogarnęło ie, I widziały to oczy 
wasze com czynił w Egipcie, i mieszkaliscie na 
puszczy przez długi czas. 

8. Potymem was przywiodł do ziemie 
Amoreyczykow j mieszkaiących za Iordanem, 
i walczyli przeciwko wam, alem ia ie podał 
w ręce wasze, i posiedliście ziemię ich, a iam ie 
wygładził przed wami. 

9. T Powstał też Balak syn Seforow Krol 
Moabski aby walczył z Izraelem, a posławszy 
wezwał Balaama syna Beorowego aby wam 
złorzeczył. 

10. I niechciałem słuchać Balaama, alem 
wam błogosławił, i wybawiłem was z rąk iego. 

1. Przeprawiliscie sie potym przez lordan, 
a przyszliscie do Ierycha, * i walczyli przeciwko 
wam mężowie z lerycha, Amoreyczyk, Fere- 
zeyczyk, Chananeyczyk, Heteyczyk, Gergezey- 
czyk, Heweyczyk, i lebuzeyczyk, alem ie podał 
w ręce wasze. 

12. *I posłałem przed wami sierszenie kto- 
rzy ie wypędzili przed wami, i dwu Krolow 
Amoreyskich, nie mieczem ani łukiem wa- 
szem. 

13. I dałem wam ziemię około ktoreiescie 
nie robili, i miasta ktorychescie nie budowali, 
w ktorych mieszkacie, a winnic i oliw ktory- 
chescie nie szczepili pożywacie. 

14. Atak teraz boycie sie Pana, a służcie 
mu w doskonałosci i w prawdzie, odrzućciesz 
bogi ktorym służyli oycowie waszy za $ Rzeką 
i w Egiptcie, a służcie Panu. 

15. Ajesliż sie wam zda za przykre służyć 
Panu, obierzcież sobie dziś komubyscie służy- 
li, chociaż bogi ktorem służyli oycowie waszy 
oni co byli za Rzeką, chociaż bogi Amoreyskie 
w ktorych ziemi mieszkacie, aleć ia i z domem 


B'To iest Mezopotamiyey. 


*W.2.Mo.12:37. 
ŚW.2.Mo.14:9. 

"W .4.Mo.21:24. 

TW 4.Mo.22:5. 

*"Wyższ.6:1. 111:3. 

ŚW 5.Mo.7:20. Wyższ.11:20. 
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swym będę służyć Panu. 

16. Ktoremu odpowiedział lud mowiąc, 
Nie dayże nam Boże abychmy mieli odstąpić 
Pana, a służyć bogom cudzym. 

17. Abowiem Pan Bog nasz samci iest kto- 
ry nas wywiodł i oyce nasze z ziemie Egiptskiey, 
a z domu niewoley, a ktory czynił ty tak wiel- 
kie cuda przed oczyma naszymi, i strzegł nas 
we wszytkiey drodze ktorąchmy szli, i miedzy 
wszytkimi narody przez ktorechmy przeszli. 

18. Panci wypędził wszytki narody przed 
nami, a zwłaszcza Amoreyczyka mieszkaiące- 
go w ziemi, a tak my będziem służyć Panu, bo 
on sam iest Bog nasz. 

19. Tedy rzekł Iozue do ludu, * Nie mo- 
żecie wy służyć Panu, bo Bog iest swięty, Bog 
zapalczywy iest, a nie przepusci złosciam wa- 
szym ani grzechom waszym. 

20. Iesliż opuscicie Pana a będziecie służyć 
bogu cudzemu, oburzy sie na was, a będzie 
wam źle czynił, i zniszczy was choć wam przed 
tym dobrze czynił. 

21. Nato lud odpowiedział iemu, Niebę- 
dzie tak ale owszem będziemy służyć Panu. 

22. Tedy rzekł Iozue do ludu, Sami prze- 
ciw sobie będziecie świadki, iżescie sobie obrali 
Pana abyscie służyli iemu, a oni rzekli, lestech- 
my świadki. 

23. Terazże iuż odrzućcie bogi P cudze kto- 
rzy są w pośrzodku was, a nakłońcie serce swe 
ku Panu Bogu Izraelskiemu. 

24. Ktoremu odpowiedział lud, Panu Bo- 
gu naszemu służyć będziemy, a głosowi iego 
posłuszni być chcemy. 

25. Atak Iozue dnia onego uczynił przy- 
mierze z ludem, i przełożył im roskazanie i sąd 
w Sychem. 

26. I napisał Iozue słowa ty w księgi Zako- 
nu Bożego, wziął też kamień wielki a postawił 
gi pod dębem, ktory był * na mieyscu swiętem 
Pańskiem. 


CTo nie dla tego mowi, aby ie od Pana 
odwieść miał, ale żeby ie tym więcey utwier- 
dził przekładaiąc im niebespieczeństwo, kto- 
re nad niemi zawisneło, iesliżeby nieczynili 
dosyć powinnosci swoiey. 

DTo iest ony ktorescie wzięli z miast doby- 
tych, abo ktorescie z sobą z Egiptu przywieźli. 

ETo iest, na miescu na ktorem stała Skrzy- 
nia Pańska ktore miesce było poświęcone byt- 
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27. Tedy rzekł Iozue do wszytkiego ludu, 
Oto kamień ten będzie nam świadectwem, 
abowiem on słyszał wszytki słowa Pańskie kto- 
re mowił z nami, i będzie przeciwko wam świa- 
dectwem, byscie snadź nie skłamali przeciw 
Panu Bogu waszemu. 

28. Zatym lozue rospuscił lud, każdego do 
dziedzictwa swego. 

29. To gdy sie stało, umarł Iozue syn Nu- 
now sługa Pański we stu i w dziesiąci lat. 

30. I pogrzebli go na granicy dziedzictwa 
iego w Tamnat are, ktore iest na gorze Efraim 
ku Pułnocy gory Gaas. 

31. I służył Izrael Panu po wszytki czasy 
za lozuego, i po wszytki czasy starszych kto- 
rzy długo żyli po Iozuem, a ktorzy wiedzieli 
o wszytkich sprawach Pańskich ktore czynił 
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Izraelczykom. 

32. Tedy kosci Iozefowe ktore byli przy- 
nieśli synowie Izraelscy z Egiptu pogrzebli 
w Sychem, na stronie pola ktore kupił Iakob ' 
od synow Hemora oyca Sychem za sto śrebr- 
nikow, i były u synow lozefowych w ich osia- 
dłosci. 

33. Umarł też i Eleazar syn Aaronow, i po- 
grzebli go w Gabaat Fineesa syna iego, ktore 
mu było dano na gorze Efraim. 


noscią Skrzynie, a dla tegoż ie zowie miescem 
świętem. 


'W.1.Mo.50:25. W.2.Mo.13:19. 
TW.1.Mo.33:19. 


KSIĘGA 7. 


Księgi Sędziow 


Argument. 


€ Po śmierci Iozuego aż do czasow Saula Krola pierwszego rzecz pospolita Izraelska była przez 
niemały czas sprawowana przez niektore męże, obrane nie z ktorego pewnego pokolenia abo 
domu, ale dziś z iednego a iutro z drugiego. A tychci nie obierano pospolitym obyczaiem, ale 
byli pobudzani i podani od Boga według iego upodobania, a iako baczył być rzecz potrzebną 
ku rządowi ludu onego. Ty przełożone abo sprawce zwano Sędźmi, abowiem byli postano- 
wieni ku czynieniu Sądu i roskazania Pańskiego, ktory ie dla tego obdarzał duchem swoim, 
duchem mądrosci i mocy. Był też urząd ich sprawować lud w karnosci podług zakonu, zacho- 
wywaiąc gi w prawdziwey wierze, i w prawdziwey chwale Bożey, bronić go od nieprzyiacioł, 
czyniąc każdemu sprawiedliwosć według tego iako w zakonie iest napisano. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. ludas obran za Hetmana, bierze 
k sobie Symeona. 4. Poraził Chananey- 
czyka. 8. Pobrał miasta iego. 28. Stał 
się hołdownikiem Izraelskim. 35. Tak- 
że też i Amoreyczyk. 


1. I stało sie po smierci Iozuego iż * py- 
tali Izraelczycy Pana mowiąc, Ktoż poydzie 
z nas przodkiem przeciw Chananeyczykowi 
aby walczył z nim: 

2. Tedy rzekł Pan, * Iuda poydzie, gdyżem 
ia oto dał ziemię w ręce iego. 

3. I rzekł luda do Symeona brata swego, 
Podź ze mną do mego działu, a będziemy wal- 
czyć przeciw Chananeyczykowi, wszak ia też 
do działu twego poydę z tobą, Tedy z nim 
szedł Symeon. 

4. Ciągnął tedy luda, a podał Pan w ręce 
ich Chananeyczyka i Ferezeyczyka, i porazili 
z nich w Bezek dziesięć tysięcy mężow. 

5. Naleźli też Adonibezeka w Bezek, i wal- 
czyli przeciwko niemu, a porazili Chananey- 
czyka i Ferezeyczyka. 

6. Ale Adonibezek uciekł, ktorego oni go- 
nili, a ułapiwszy gi ucięli palce wielkie u rąk 
i u nog iego. 


ATo iest przez nawyższego Kapłana. 
O tym pytaniu Boga patrzay w.2.Mo. kędy 
pisze iż Bog odpowiedał z pośrzod Cherubi- 
now z onego wieka ubłagania. 

B'To iest pokolenie Iuda, a toż rozumieio 
pokoleniu Symeonowym. 


7. Tedy rzekł Adonibezek, Siedmidziesiąt 
Krolow z uciętymi palcy wielkiemi u rąkiu 
nog ich zbierali odrobiny pod stołem moim, 
a to com im czynił, tymże mi też Bog oddał, 
I przywiedli go do Ieruzalem, i tamże umarł. 

8. Walczyli też synowie luda przeciwko le- 
ruzalem, i wzięli ie, i wysiekli ie mieczem, i mia- 
sto spalili. 

9. Potym ciągnęli synowie luda aby wal- 
czyli przeciw Chananeyczykowi mieszkaiące- 
mu na gorach i w polach ku południu. 

10. © A ciągnął luda do Chananeyczyka 
ktory mieszkał w Hebron, ktore przed tym 
zwano Karyatarbe, i zamordowali Sesai, Ahi- 
mana, i Tolmai. 

Il. Z tamtąd ciągnął do mieszkaiących 
w Dabir, a imię Dabir było przed tym Karyat- 
sefer. 

12. Rzekł tedy Kaleb, Ktoby dobył Kary- 
atsefer, a wziąłby ie, tedy mu dam Achsę corkę 
swą za żonę. 

13. I wziął ie Otoniel syn Ceneza młodsze- 
go brata Kalebowego, a dał mu Achsę corkę 
swą za żonę. 


14. A gdy szła, naprawiła go aby prosił 


CTa Historya napisana iest w księgach Io- 
zuego. w.14. i w.15.Ka. A wszakoż to co tam 
napisano, nie stało się było za czasow iego, ale 
iż iest wzminka o Kalebie, tedy też z trefunku 
przypomniało zwycięstwo ktore tu iest napi- 
sane. 


'lozue.15:14. 
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u oyca iey pola, Tedy zsiadła z osła, a rzekł 
do niey Kaleb, Czegoż chcesz: 

15. A ona rzekła, Day mi iakie błogosła- 
wieństwo, boś mi dał ziemię suchą, dayże mi 
też i źrzodła wod, I dał iey Kaleb źrzodła wyż- 
sze i dolne. 

16. Synowie też ” Ceni świekra Moiżeszo- 
wego, wyszli z miasta E Palm z syny luda na 
puszczą luda ktora iest ku Południu od Arad, 
i przyszedszy mieszkali z ludem. 

17. I ciągnął luda z Symeonem bratem 
swem, a porazili Chananeyczyka mieszkaiące- 
go w Sefat, a zborzywszy ie, nazwali imię mia- 
sta Horma. 

18. Wziął też luda Gazę z granicami iego, 
i Askalon z granicami iego i Akkaron z grani- 
cami iego. 

19. I był Pan z ludą, a posiadł ony gory, bo 
nie mogł wypędzić mieszkaiących w dolinie Ę 
ktorzy mieli wozy żelazne. 

20. Atakoddano Kalebowi Hebron 'iako 
był roskazał Moiżesz, skąd on wygnał trzech 
synow Enakowych. 

21. Także synowie Beniamin nie wygna- 
li Iebuzeyczyka mieszkaiącego w leruzalem, 
a dla tegoż mieszkał tam Iebuzeyczyk z syny 
Beniamin aż i do tego czasu. 

22. Ci też ktorzy byli z domu lozefowego 
ciągnęli ku Betel, i był Pan z nimi. 

23. A posłało szpiegi pokolenie Iozefowe 
do Betel, ktore przed tym zwano Luza. 

24. Iuyzreli szpiegowie człowieka wycho- 
dzącego z miasta a rzekli k niemu, Prosimy 
ukaż nam przystęp do miasta, a uczyniemy 
nad tobą miłosierdzie. 

25. Ktory im ukazał przystęp ku miastu, 
i wysiekli ie mieczem, a człowieka onego ze 
wszytkim domem iego puscił wolno. 


D'Ten był on letro ktorego też zwano Ra- 
guel i Ceni. 

ETo iest Ierycho. 

FTa przyczyna zawisnęła od drugiei ktora 
iest przednieysza, to iest, iż im był Pan opo- 
wiedział że nie zarazem mieli wypędzić Cha- 
naneyczyka aby ziemia nie opustoszała, a iż- 
by sie nie rozmnożyły źwierzęta dzikie, Iako 
o tym napisano w.5.Moi. A tażci iest przyczy- 
na przecz Beniamin nie wypędził lebuzeyczy- 


ka. 
TW 4.Mo.14:24. lozu.14:13. i 15:14. 
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26. Atak człowiek on szedł do ziemie He- 
teyczykow, i zbudował miasto, a wezwał imię 
iego Luza, ktore ieszcze i dziś tak zową. 

27. Manasses też nie wypędził mieszczan 
z Betsean i z miasteczek iego, ani z Tanach iz 
miasteczek iego, ani mieszczan z Dori z mia- 
steczek iego, ani mieszczan z leblaam i z mia- 
steczek iego, także i mieszczan z Mageddo i z 
miasteczek iego, i mieszkał przedsię Chananey- 
czyk w oney ziemi. 

28. Gdy się potym zmacniał Izrael, uczynił 
Chananeyczyka hołdownikiem, lecz go iednak 
nie wypędził. 

29. Takżeć i Efraim nie wypędził Chana- 
neyczyka mieszkaiącego w Gazer, a przetoż 
tam mieszkał Chananeyczyk. 

30. Zabulon też nie wypędził mieszkaią- 
cych w Cetron, i mieszkaiących w Nahalol, 
a dla tegoż mieszkał Chananeyczyk w pośrzod- 
ku nich, będąc hołdownikiem ich. 

31. Aser też nie wypędził mieszkaiących 
w Acho i mieszkaiących w Sydon, i w Ahalab, 
w Achsyb, w Helba, w Afek, i w Rohob. 

32. I mieszkał Aser w posrzodku Chana- 
neyczyka mieszkaiącego w ziemi, a nie wypę- 
dził go. 

33. Neftali też nie wypędził mieszczanow 
z Betsemes, i mieszczanow w Betanat, i miesz- 
kał miedzy Chananeyczyki mieszkaiącemi 
w ziemi, ale mieszczanie Betsemes i Betanat, 
byli hołdowniki iego. 

34. I wegnali Amoreyczycy syny Dan na 
gorę, tak iż im nie dopuscili zeydź na doł. 

35. A mieszkał Amoreyczyk na gorze Ha- 
res w Aialon, i w Salebim, I zmocnił sie dom 
Iozefow, i byli ich hołdowniki. 

36. A była granica Amoreyczykowa od pa- 
gorku niedźwiadkow, od skały, i wyższey. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Anioł fuka Izraelczyki iż przymie- 
rze wzięli z pogany. 8. Smierc i pogrzeb 
Iozuego. 11. Lud sie iął bałwochwal- 
stwa. 14. Pan rozgniewawszy sie karze 
gi. 16. Postanawia im Sędzie. 

1. I przyszedł Anioł Pański z Galgal do Bo- 
chim mowiąc, Wywiodłen was z Egiptu, i w 
wiodłem was do ziemie ktoram poprzysiągł 
oycom waszym, i mowiłem, Nie wzruszę przy- 
mierza mego z wami na wieki. 

2. ledno wy nie wchodźcie w przymierze 
Z mieszkaiącymi w ziemi tey, owszem ołtarze 
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ich poobalaycie, Alescie wy nie słuchali głosu 
moiego, Przeczżescie wżdy to uczynili: 


3. A takem rzekł, Nie wypędzę ich od ob- 


licznosci waszey, ale będą wam iako żądła, a bo- 


gowie ich będą wam iako A sidło. 
4. Gdy tedy Anioł Pański ty słowa mowił 


do wszytkich synow Izraelskich, tedy lud pła- 


kał wielkim głosem. 

5. I dali imię mieyscu onemu $ Bochim, 
i tamże Panu ofiary czynili. 

6. - A rospuscił był Iozue lud, i rozeszli sie 
synowie Izraelscy każdy do dziedzictwa swego, 


aby posiedli ziemię. 


7. Tedy lud służył Panu po wszytki dni po- 


ki żyw był Iozue, i po wszytek czas starszych 


ktorzy dłużey żyli po śmierci Iozuego, a kto- 


rzy widzieli ony wszytki zacne sprawy Pańskie, 
ktore czynił nad Izraelem. 

8. A tak umarł Iozue syn Nunow sługa 
Pański, będąc we stu i w dziesiąci lat. 

9. I pogrzebli go na granicy dziedzictwa 


iego w Tamnat Hares na gorze Efraim, od Puł- 


nocy gory Gaas. 

10. Ion też wszytek narod przyłączon iest 
do oycow swoich, * a potym po nich nastał 
inszy narod, ktory nie znał Pana, ani spraw 
ktore czynił nad Izraelem. 

11. [czynili synowie Izraelscy złość przed 
oczyma Pańskimi, a służyli P Baalom. 

12. I opuscili Pana Boga oycow swoich, 


ktory ie wywiodł z ziemie Egiptskiey, a szli za 


bogi cudzymi, ktorzy byli zbogow onych naro- 


ATo iest nieszczęsciem waszem. 

B'To iest miesce płaczących. 

CAbowiem lozue i starszy ktorzy po nim 
żyli z wielką sie pilnoscią oto starali, aby Izra- 
elczyki uczyli i zawsciągali w porządku szafo- 
wanien słowa Bożego, A owszen ie przynu- 
cali, aby powinną cześć czynili Bogu, Ale gdy 
ci umarli, tedy upadło szafowanie słowa Pań- 
skiego, A tak sie też oni odwrocili od praw- 
dziwei chwały Bożey. 

D'To mamy rozumieć o bałwanie ktorego 
chwalili Babilończycy, to iest Bele syna Nem- 
rotowego, a oyca Ninusowego, ktoremu był 
Ninus zbudował koscioł w Babilonie, a chwa- 
ły Boskie pod tym imieniem lowisza Bele 
sprawowali iemu, z kąd potym przyszło to 
pospolicie iż wszytki bałwany zwano Baal. 


'lozu.24:28. 
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dow okolicznych, i kłaniali sie im, a obruszyli 
Pana. 

13. Opuscili Pana, a służyli Baalowi, i 
Astarotowi. 


E 


14. Atak Pan rozgniewał sie w popędliwo- 
sci swey przeciw Izraelitom, i podał ie w ręce 
łupiescom ktorzy ie łupili, a” zaprzedał ie w rę- 
ce nieprzyiacioł ich okolicznych, tak iż sie daley 
oprzeć nie mogli nieprzyiaciołom swoim. 

15. Gdzie sie iednokolwiek ruszyli, tedy rę- 
ka Pańska była przeciwko nim ku złemu, iako 
powiedział Pan a iako im zaprzysiągł, i także 
cięszkosciami srodze byli utrapieni. 

16. Potym Pan wzbudził Sędzie ktorzy ie 
wyrywali z rąk łupiescow ich. 

17. Aleoniani Sędziow swych nie słuchali, 
owszem sie cudzołożyli z bogi cudzymi, kła- 
niaiąc sie im, I ustąpili prędko z drogi ktorą szli 
oycowie ich, ktorzy byli posłuszni roskazaniu 
Pańskiemu, i nie czynili tak iako oni. 

18. A tak gdy im Pan wzbudził Sędzie, te- 
dy Pan był przy Sędziem, a wybawiał ie z rąk 
nieprzyiacioł ich po wszytki dni żywota onego 
Sędziego, abowiem było Panu żal płaczu G ich 
przed tymi ktorzy ie sciskali i trapili. 

19. Wszakoż po śmierci Sędziego zasię sie 
odwracali i psowali więcey niż oycowie ich, 
chodząc za bogi cudzymi a służącim i kłaniaiąc 
sie im, i nic nieopuszczali z spraw ich, i z drogi 
ich uporney. 

20. A dla tegoż wzruszyła sie popędliwosć 
Pańska przeciw Izraelowi i rzekł, Przeto że 
przestąpił ten narod przymierze moie o kto- 
re roskazałem oycom ich, a niechcieli być po- 
słuszni głosowi moiemu. 

21. Tedy ia też po tym nie wypędzę żadne- 
go przed nimi z tych narodow, ktore pozosta- 
wił Iozue kiedy umarł. 

22. Abych przeznie Fi pokuszał Izraelczyki 


EAstarot był bałwan na kształt owce spra- 
wiony. 

FTo iest Podał. A używa tego słowa w ten 
sposob, iż ie był przed tym wybawił iakoby ie 
był wykupił z niewolstwa w ktorym byli. 

GAbowiem byli nauczani słowem Bożem, 
poki byli żywi sędziowie ich, ktorzy byli od 
Pana postanowieni, A przetoż grzechy swe 
uznawaiąc nawracali sie ku Panu i za to pła- 
kali. 

H'Tu Pokuszenie mamy rozumieć, Do- 
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będali strzedz drogi Pańskiey chodząc po niey, 
iako iey strzegli oycowie ich, czyli nie. 

23. Atak zostawił Pan narody ony nie wy- 
pądzaiąc ich zarazem, ani ich podał w ręce Io- 
zuemu. 


KAPITUŁA 3 

€ 1. Narodowie pozostawieni w Cha- 
naneyskiey ziemi ku doświadczeniu 
Izraelitow. 6. ktorzy Biorą z nimi przy- 
mierze. 7.y.12. Dopuszczaią sie bałwo- 
chwalstwa. 8.y.12. Za co iest potym lud 
karan.9. Wybawion przez Sędzie, przez 
Otoniela. 15. Przez Ahoda. 31. I przez 
Samgara. 


1. A tyć są narody ktore pozostawił Pan 
aby przez nie pokuszał Izraelczykow wszyt- 
kich, ktorzy nie wiedzieli o onych walkach 
Chananeyskich. 

2. Aby o tym wiedzieli narodowie synow 
Izraelskich, a przyuczali sie walkam, * ktorych 
przed tym oni nie znali. 

3. Pięcioro Książąt Filistyńskich, i wszyt- 
ki Chananeyczyki, Sydończyki i Heweyczyki 
mieszkaiące na gorze Libanie, od gory Baalher- 
mon aż do samego Hemat. 

4. Cić tedy byli przez ktore doświadczał 
Izraelczykow, aby sie dowiedział iesliżby byli 
posłuszni roskazaniu Pańskiemu ktore roska- 
zał oycom ich przez Moiżesza. 

5. Ataksynowie Izraelscy mieszkali w po- 
srzod Chananeyczykow, Heteyczykow, Amo- 
reyczykow, Ferezeyczykow, Heweyczykow, i le- 
buzeyczykow. 

6. I brali sobie corki ich za żony, a corki 
swe dawali synom ich, a służyli bogom ich. 

7. A przetoż synowie Izraelscy czynili złosć 
przed Panem zapomniawszy Pana Boga swego, 
a służąc Baalom, i święconym gaiom. 

8. Tedy się Pan rozgniewał w popędliwo- 
sci swoiey przeciw Izraelitom, i podał ie w ręce 
Chusanrasataim Krola Mezopotamiey, a słu- 
żyli mu synowie Izraelscy przez ośmi lat. 


świadszenie, abowiem Pan nie kusi nas iedno 
dla nas samych, i dla pożytku naszego, abych- 
my sie tak obaczyli, a otworzyli oczy swe, po- 
znawaiąc nasze przyrodzenie, iakoż nam tego 
iest potrzeba, A tak pokuszenie Pańskie iest 
nauką naszą. 

AĄbowien za czasu lozuego sam Bog za 
nie walczył. 


Stare Przymierze, Księga 7. 
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9. B Potym zawołali synowie Izraelscy do 
Pana, a wzbudził im Pan wybawiciela Otonie- 
la syna Ceneza, młodszego brata Kalebowego 
ktory ie wybawił. 

10. I był nad nim Duch Pański, a sądził 
Izraela, a gdy sie ruszył na woynę, podał mu 
Pan w ręce iego Chusanrasataim Krola Mezo- 
potamiey, a zmocnił sie nad nim. 

11. Atakziemia była w pokoiu przez czter- 
dziesci lat, aż umarł Otoniel syn Cenezow. 

IZARE Potym synowie Izraelscy czynili złosć 
przed Panem, izmocnił Pan Eglona Krola Mo- 
abskiego przeciw Izraelitom, przeto iż przed 
Panem dopuscili sie złosci. 

13. Ten ku sobie zebrawszy Ammonity 
i Amalechity, ruszył sie i poraził Izraelczyki 
a wziął miasto Palm. 

14. Służyli tedy synowie Izraelscy Eglono- 
wi Krolowi Moabskiemu ośmnascie lat. 

15. Potym wołali Izraelczycy do Pana, 
i wzbudził im Pan wybawiciela Aoda syna Ge- 
ra, syna lemini, męża ktory miał © prawą rękę 
skurczoną, i posłali Izraelitowie przezeń dary 
Eglonowi Krolowi Moabskiemu. 

16. A uczynił sobie Aod kordek po obu 
stron ostry wzdłuż na łokciu, i przypasał go 
pod szatami swemi do prawey biodry. 

17. I tak przyniosł dar Eglonowi Krolowi 
Moabskiemu, ktory był człowiek barzo otyły. 

18. Agdyiuż oddał dary, wyszedł z ludźmi 
ktorzy ie z nim przynieśli. 

19. A wrociwszy sie sam od gor kamien- 
nych ktore były w Galgal rzekł, O Krolu mam 
z tobą nieco potaiemnie mowić, Ktoremu on 
odpowiedział, Milcz teraz: Wszyscy tedy kto- 
rzy stali przed nim wyszli od niego. 

20. Iwszedszy Aod do niego a on sam sie- 
dział w gmachu letnim rzekł k niemu, Mam 
do ciebie roskazanie Boże, Iedy powstał z sto- 
lice swoiey. 


21. Potym Aod lewą ręką swą wyiął kordek 


B'Tu mamy baczyć iaki pożytek iest synom 
Bożem być w przesladowaniu, a iakie zasie 
niebespieczeństwo żyć w szczęsciu. 

CTo iest gdy przestało opowiedanie sło- 
wa Bożego, w ktorym byli ćwiczeni za żywota 
Otonielowego. 

D'To iest ktory lewą ręką wszytko sprawo- 
wał miasto prawey, ktore my zowiemy mań- 
czastymi. 
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od prawey biodry swey, a przebił brzuch iego. 

22. Tak iż i rękoiesć wpadła za żelazem, 
a zawarło sie sadło około żelaza, że też nie 
mogł wytargnąć kordka z brzucha iego, E aż 
sie i gnoy rzucił. 

23. Wyszedł potym Aod przez salę z gma- 
chu, a zamknął drzwi za sobą, i zawarł zam- 
kiem. 

24. Gdy tedy wyszedł przyszli słudzy iego, 
a widząc iż drzwi zamknione były rzekli, * Za- 
iste sobie Krol czyni wczas w gmachu letniem. 

25. Agdy czekali długo aż ich wstyd było, 
a on drzwi gmachu nie otwirał, tedy wziąwszy 
klucz otworzyli ie, a oto pan ich leżał na ziemi 
umarły. 

26. A dotąd Aod uciekł gdy sie oni dłużey 
bawili, a minąwszy gory kamienne, uszedł do 
Seirat. 

27. Potym gdy do swych przyszedł, zatrą- 
bił w trąbę na gorze Efraim, i zciągnęli z nim 
Izraelczycy z gory, a on przed nimi. 

28. I rzekł do nich, Podźcie za mną, abo- 
wiem Pan nieprzyiacioły wasze Moabity po- 
dał w ręce wasze, A tak szedszy za nim osadzili 
brod Iordanu ku Moabitom, i nie dopuscili 
sie przeprawić żadnemu. 

29. Na ten czas pobili Moabitow około 
dziesiąci tysięcy ludzi, wszytki urodziwe i wa- 
leczne męże, tak iż żaden nie uszedł. 

30. I podbili sobie dnia onego Izraelczycy 
pod moc Moabity, a była ziemia w pokoiu 
przez ośmidziesiąt lat. 

31. Po nim był Samgar syn Anatow ktory 
poraził z Filistynow szesćset mężow * stykiem 
wołowym, i wybawił też Izraelczyki. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Izrael dla swego bałwochwalstwa 
poddan iest w moc Iabinowi. 4. I wy- 
bawion iest przez Deborę. 6.y.14. I Ba- 
rata. 17. Sysara zabit przez laelę żonę 


EPan Bog w tym przykładzie chciał ukazać 
iaki iest koniec tych ktorzy sie z ludem iego 
nie przystoynie obchodzą. 

FW Zydowskiem stoi, Zakrywa sobie no- 
gi, ktoremi słowy rzecz sprosną rozumieią, to 
iest wyproznienie brzucha. 

GTo iest iż Samgar z kilkiem oraczow kto- 
rzy nie mieli żadney broni, iedno naczynie 
płużne, pomordowali ony ktorzy byli zbroy- 
ni. 


KSIĘGI SĘDZIOW. 


Kap. 4. 


Heberowę. 


1. Potym synowie Izraelscy przedsię czynili 
złość przed Panem po śmierci Aodowey. 

2. ' I podał ie Pan w ręce Iabina Krola Cha- 
naneyskiego ktory panował w Hasor, i miał 
Hetmana nad woyskien swym Sysarę, ktory 
mieszkał w Haroset pogańskim. 

3. Tedy zawołali synowie Izraelscy do Pa- 
na, abowiem miał dziewięćset wozow żela- 
znych, i srodze uciskał Izraelity przez dwadzie- 
scia lat. 

4. Czasu onego Debora niewiasta proroki- 
ni żona Lappidotowa * sądziła Izraelczyki. 

5. Ktora Debora mieszkała pod palmą mie- 
dzy Rama i Betel na gorze Efraim, a do niey 
sie schadzali synowie Izraelscy na * sąd. 

6. Tedy posłała a wezwała k sobie Baraka 
syna Abinoemowego z Cedes Neftali mowiąc 
k niemu, Izalić nie roskazał Pan Bog Izraelski 
iść i zbierać ludu na gorę Tabor, a iżbyś z sobą 
wziął dziesięć tysięcy mężow z synow Neftali 
i zsynow Zabulon. 

7. IŚ przywiodę do ciebie ku rzece Cyson 
Sysarę Hetmana woyska Iabinowego, i wozy 
iego z poczty iego, a podam go w ręce twe. 

8. Tedy do niey rzekł Barak, lesli ze mną 
poydziesz, poydę, a iesli ze mną nie poydziesz 
nie poydę. 

9. Ktora odpowiedziała, Aczci z tobą poy- 
dę, aleć nie będzie z twą sławą ta droga na ktorą 
idzieś, apowiem w ręce niewiescie da Pan Sy- 
sarę, A tak wstawszy Debora szła z Barakiem 
do Cedes. 

10. Zebrał tedy Barak, Zabulon, i Nefta- 
li w Cedes, a wywiodł z sobą dziesięć tysięcy 
mężow, z ktorym też szła i Debora. 

1. Ale Heber Cyneyczyk odłączył sie był 
od Cyneyczykow synow Hobad świekra Mo- 


AUstawa Boża nie dopuszcza aby niewia- 
sta miała być głową mężowi, A wszakoż ta 
niewiasta iest głową ludu Bożego, a to za oso- 
bliwą sprawą aby sie uczył ten lud, iż nieludz- 
kiemi siłami zwycięstwo otrzymał, iedno tyl- 
ko samą mocą Bożą, ktory przez rzeczy mdłe 
potłacza rzeczy mocne. 

B Aby sie uczyli iakoby sie sprawować mie- 
li. 


CTo iest, Ia Pan to czynię. 


"Samuel.12:9. 


Kap. 5. 


iżeszowego, a rozbił był namioty swoie aż do 
Elon Sennim ktore iest w Cedes. 

12. I powiedziano Sysarze iż wyszedł Barak 
syn Abinoemow na gorę Iabor. 

13. Atak zebrał Sysara dziewięćset wszyt- 
kich swych wozow żelaznych, i wszytek lud 
ktory miał z sobą od Haroset pogańskiego, aż 
do rzeki Cyson. 

14. Tedy rzekła Debora do Baraka, Wstań, 
abowiem tenci iest dzień w ktory Pan podał 
Sysarę w ręce twoie: Izali Pan nie idzie przed 
tobą: A tak zszedł Barak z gory Tabor, a dzie- 
sięć tysięcy mężow za nim. 

15. * Poraził tedy Pan Sysarę ze wszytkimi 
wozy, i ze wszytkim woyskiem iego mieczem 
przed Barakiem, tak iż Sysara skoczywszy z wo- 
zu uciekł piechotą. 

16. Ale Barak gonił wozy i woysko aż do 
Haroset pogańskiego, i poległy wszytki woy- 
ska Sysary od miecza, tak iż z nich i ieden nie 
pozostał. 

17. A Sysara uciekł piechotą do namiotu P 
Iaele żony Hebera Cyneyczyka, Abowiem był 
pokoy miedzy labin Krolem Hasor, i domem 
Hebera Cyneyczyka. 

18. I wyszła lael przeciw Sysarze, a rzekła 
kniemu, Zstąp panie moy, zstąp do mnie a nie- 
boy sie, I zstąpił do niey do namiotu, a przy- 
kryła go kocem. 

19. Tedy rzekł do niey, Proszę day mi sie na- 
pić trochę wody boć pragnę, A ona otworzyw- 
szy szkopiec mleka dała sie mu napić, a potym 
go przykryła. 

20. Ktemu rzekł do niey, Stoy we drzwiach 
u namiotu, a iesliżby kto wszedł i pytał cię 
mowiąc, est tu kto: Tedy powiedz, Niemasz. 

21. I wzięła Iael żona Heberowa goźdź od 
namiotu, wzięła też i młot w rękę swą, i weszła 
cichuchno do niego, przebiła goździem skroni 
iego tak iż przeszedł aż do ziemie, A on był 
usnął będąc spracowanym, i tak że umarł. 

22. A oto Barak gonił Sysarę, przeciw kto- 
remu wyszła Iael, a rzekła mu: Podź a ukażęć 
człowieka ktorego szukasz, Iedy on wszedszy 
do niey uyzrał Sysarę leżącego na ziemi umar- 
łego, i goźdź w skroni iego. 


DT święta niewiasta gwałci pokoy i przy- 
mierze, wiedząc iż nad nię ma być zacnieysze 
przymierze Pańskie ktore miała z ludem iego. 


fPsalm.83:10. 
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23. A tak Bog dnia onego stłumił Iabin 
Krola Chananeyskiego przed syny Izraelskie- 
mi. 

24. I rozmnażała się moc synow Izrael- 
skich, a była tak sroga przeciw Iabin Krolowi 
Chananeyskiemu aż go i samego zatracili. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Pieśń i dziękowanie Debory i Bara- 
ka za zwycięstwo. 


1. Tegoż dnia śpiewała Debora i Barak syn 
Abinoemow tymi słowy. 

2. Błogosławcie Pana gdyż sie pomscił 
krzywdy Izraelskiey, a iż lud ochotny był kte- 
mu. 

3. Słuchaycie Krolowiea bierzcie to w uszy 
swe Książęta, Ia Panu ia zaśpiewam, zaśpie- 
wam Panu Bogu Izraelskiemu. 

4. A Panie gdyś ty wyszedł z Seir, a odsze- 
dłeś z pola Edom, zatrzasnęła sie ziemia, i nieba 
też kropiły, a obłoki spusciły wody. 

5. Gorysie rospłynęły przed oblicznoscią 
Pańską, iako gora Synai przed oblicznością Pa- 
na Boga Izraelskiego. 

6. Za czasow Samgar syna Anatowego i za 
czasow lael zaginęły * ścieszki, a ci ktorzy szli 
w drogę chodzili krzywemi ścieszkami. 

7. Popustoszały wsi w Izraelu, i prawie po- 
pustoszały, ażem powstała ia Debora, a po- 
wstałam matką w Izraelu. 

8, © Gdy Izrael obrał sobie bogi nowe, tedy 
miał nieprzyiaciele w branach: Izaż kędy było 
widać tarczą abo drzewce miedzy czterdziescią 
tysięcy Izraelitow: 

9. Kocham sie serdecznie w Książętach 
Izraelskich, i w ludu ktory sie zastawował do- 
browolnie, Błogosławcież Pana. 

10. Ktorzy ieździcie na ? oslicach białych, 
i zasiadacie na sądziech, i ktorzy chodzicie dro- 
gą E mowcie. 

11. Gdzie było słychać trzask strzelcow 
miedzy tymi ktorzy ” czerpaią wody, tam 


APatrzay o tym w 5.Mo.2.Kap. 

B'To iest żaden nie śmiał wychodzić z do- 
mu daleko. 

CGdy sie parali bałwochwałstwen, tedy sie 
nie śmieli oborzyć na nieprzyiaciele. 

DL udzie przednieyszy miedzy ludźmi. 

ETo iest dziękuycie Bogu. 

ECi ktorzy przed tym nie śmieli wynidź 
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niechay opowiedaią sprawiedliwosci Pańskie, 
i sprawiedliwosci we wsiach iego w Izrael, tedy 
© przyidzie do bran lud Pański. 

12. Powstań powstań Debora, powstań 
powstań a śpeway pieśń, powstań Baraku synu 
Abinoemow a wiedź więźnie swoie. 

13. Teraz ktorzy pozostali niechay panuią 
nad mocarzmi ludu, bo mi Pan dał opanować 
mocarze. 

14. HZ Efraim wyszedł korzeń ich przeciw 
Amalekowi, a za tobą Beniamin przeciwko 
ludowi twemu, z Machir wyszły Książęta, a z 
Zabulon pisarze. 

15. Książęta też Izaschar były z Deborą, 
a Izaschar posłan iest pieszo na dolinę iako 
i Barak, na ten czas w odłączeniu Rubenitow 
były wielkie a wysokie mysli. 

16. O Ruben ! czemużeś siedział miedzy 
oborami, abyś słuchał wrzasku trzod odłą- 
czywszy sie iako lud wielkiey a wysokiey mysli. 

17. Galaad został za Iordanem, ale Dan 
przeczże wżdy mieszkał w okręciech: Aser sie- 
dział na brzegu morskiem, a mieszkał w swych 
rospadlinach. 

18. Zabulon iestlud ktory nie litował zdro- 
wia swego, i Neftali na wysokich polach. 

19. Przyszli Krolowie i walczyli, zwiedli bi- 
twę Krolowie Chananeyscy w Tanach i u wod 
Mageddo, nie odniozszy zysku żadnego ani 
pieniędzy. 

20. Z nieba walczono, a gwiazdy z mieysca 
swego walczyły z Sysarą. 

21. Rzeka Cyson porwała ie, o duszo moia 
tyś mężnie podeptała rzekę Kedumim i rzekę 
Cyson. 


czerpać wody przed strzelcy i żołnierzmi, nie- 
chay teraz opowiedzą sprawiedliwość Pańską. 

Ktory przed tym był w oblężeniu a nie 
smiał wynidź. 

HTo mieysce tak rozumieć mamy, Ktorzy 
ciągneli z Barakiem, a ktorym dał Bog zwy- 
cięstwo przyszli z Efraim, ktorych korzeń, to 
iest Iozue walczył przeciw Amalechitom a po 
Efraimie był Beniamin, Zasię z Machir ktory 
poszedł z pokolenia Manassesowego, niekto- 
rzy nauczycielowie byli zakonu, z pokolenia 
też Zabulon byli niektorzy pisarze, także z po- 
kolenia Izaschar byli Hetmani i pieszy. 

Iakoby rzekł, Dziwna to rzecz iż Rubeni- 
towie nie przyszli na pomoc braciey swey ani 
z Galaad ani z Dan ani z Aser. 


KSIĘGI SĘDZIOW. 


Kap. 6. 


22. Tedy sie popadały kopyta końskie ko- 
łacąc nogami, gdy ie bodli mocarze ich. 

23. Przeklinaycie J Meroz, rzekł ci Anioł 
Pański, Złorzeczcie mieszczany iego, abowiem 
nie przyszli na ratunek Panu, na ratunek Panu 
K z mocarzmi. 

24. Błogosławiona miedzy niewiastami Ia- 
el żona Hebera Cyneyczyka, a błogosławio- 
na niechay będzie nad niewiasty w namiecie 
mieszkaiące. 

25. Prosił o wodę a dała mu mleka, i na 
przystawce kosztowney przyniosła mu masła. 

26. Wzięła goźdź w rękę swoię, a w prawicę 
swą młot kowalski, i stłukła Sysarę, a przebiw- 
szy mu głowę przeraziła a przebodła skroni 
iego. 

27. Skurczył sie u nog iey, padł a poległ, 
przed nogami iey skurczywszy sie upadł, a tam 
kędy sie skurczył zabity zdechł. 

28. Patrzała oknem matka Sysary, i krzycza- 
ła patrząc przez kraty, I przeczże omieszkawa 
przybieżeć woz iego: przeczże sie nie rychło 
spieszą nogi woźnikow iego: 

29. Odpowiedziały iey przednieysze i me- 
drsze niewiasty, iako sie też i sama cieszyła tymi 
słowy. 

30. Izali nie trafili na łup idzielą gi: panien- 
ka iedna abo dwie dostaią sie mężowi iednemu, 
łupy rozlicznych barw oddawaią Sysarze, a łu- 
py pstro haftowane, i łupy pstro z obudwu 
stron tkane dostawaią sie na szyję iego. 

31. Takniechay zginą wszyscy nieprzylacie- 
le twoi Panie, a ci ktorzy ciebie miłuią, niechay 
będą iako słońce kiedy wschodzi w mocy swo- 
iey, A tak potym została ziemia w pokoiu przez 
czterdziesci lat. 


KAPITUŁA 6 

€ 1. Izrael od Madyanitow utrapion 
był za swoie grzechy przez siedmi lat. 
6. Wołaią do Pana. 8. Ktory im szle Pro- 
roka aby ie napominał. 11. I Gedeona 
aby ie wybawił. 15. Ktory zbudował 
Ołtarz Panu, a rozwalił Ołtarz Baalow. 
36. Dan mu iest znak zwycięstwa. 


1. Tedy synowie Izraelscy przedsię dopu- 


scili sie złości przed oczyma Pańskimi, i podał 


JMeroz iest miasto przy gorze Tabor, kędy 
zwiedziono bitwę z Sysarą. 

KAbo przeciwko mocarzom, ktorzy wal- 
czyli przeciw Izraelitom. 


Kap. 6. 


ie Pan w ręce Madyanitow przez siedmi lat. 

2. Atak Madyanitowie zmocnili sie tak ba- 
rzo nad Izraelczyki, iż synowie Izraelscy kopali 
sobie lochy w gorach, iaskinie i twierdze, gdzie 
sie kryli przed Madyanity. 

3. Agdysiali Izraelczycy, tedy wyciągnęli 
przeciw nim Madyanitowie, Amalechitowie, 
i ludzie * ze Wschodu słońca. 

4. A położywszy sie z namioty przeciwko 
nim, psowali zboża ziemie aż idąc do Gazy, nic 
nie zostawuiąc na pożywienie Izraelczykom, 
ani owiec, ani wołow, ani osłow. 

5. Abowiem oni iz stady swymi, iz namio- 
ty przychodzili iako wielkość szarańczey, tak iż 
nie było liczby im i wielbłądom ich kiedy szli 
borząc ziemię. 

6. Atak Izraelczycy barzo znędzeni przez 
Madyanity wołali do Pana. 

7. Igdy wołali synowie Izraelscy ku Panu 
przed Madyanity. 

8. Posłał do nich Pan Proroka, a mowił do 
nich, Tak mowi Pan Bog Izraelski, Iam was 
wywiodł z Egiptu, a wywiodłem was z domu 
niewolniczego. 

9. I wyrwałem was z ręki Egipcyanow, iz 
ręki tych wszytkich ktorzy was trapili, ktorem 
wygnał przed wami, i dałem wam ziemie ich. 

10. A powiedziałem wam, Iaciem iest Pan 
Bog wasz nie boycież sie bogow Amoreyskich 
w ktorych ziemi wy mieszkacie, alescie nie byli 
posłuszni głosowi moiemu. 

11. Przyszedł potym Anioł Pański i stanął 
pod dębem ktory był w Efra w dziedzictwie 
Ioas Abiezerczyka, a Gedeon syn iego młocił 
zboże na boisku aby z nim uciekł przed Mady- 
anitami. 

12. Tedy ukazał sie mu Anioł Pański 
a rzekł kniemu, Pan z tobą iest rycerzu wa- 
leczny. 

13. Nato mu odpowiedział Gedeon, Pro- 
szę moy Panie iesli Pan iest z nami, czemuż to 
na nas wszytko przyszło: Gdzież teraz są wszyt- 
ki cuda iego ktore nam opowiedali oycowie 
naszy mowiąc, zali nas nie Pan z Egiptu wy- 
wiodł: a teraz nas opuscił i podał nas w ręce 
Madyanitom. 

14. * Tedy nań weyzrawszy Pan rzekł, Idź- 


A'To iest Arabowie, iako pisze Iozefus. 


"LSamu.12:11. 


Stare Przymierze, Księga 7. 
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że ? z tą twą mocą a wybawisz Izraelity z rąk 
Madyanitow, gdyżem ia ciebie posłał. 

15. Aonrzekł kniemu, O moy Panie czym- 
że ia mogę wybawić Izraelczyki: oto narod moi 
podły iest w Manasse, a ia iestem namnieyszy 
w domu oyca mego. 

16. A Pan rzekł kniemu, Iż ia będę z tobą, 
tedy ty porazisz Madyanity iako męża iednego. 

17. A on odpowiedział iemu, Proszę iesli- 
żem nalazł łaskę przed oczyma twemi, * day 
mi iaki znak iżeś ty ze mną mowił. 

18. Nie odchodźże z tąd proszę cię aż zaś 
prziydę do ciebie, a przyniosęć ofiarę moię, 
i położę ią przed tobą. A on mu odpowiedział, 
Ia tu zostanę aż sie zasie wrocisz. 

19. Odszedszy tedy Gedeon zgotował ko- 
ziełka z stada, i przasne chleby z P Efa mąki, 
i włożył mięso w kosz, a polewkę wlał w gar- 
nek, tak że ono przyniosł do niego pod on dąb 
a położył przed nim. 

20. Potym do niego rzekł Anioł Boży, Weź- 
mi to mięso i ty chleby nie kwaszone, a położie 
na tey skale, polewkę wylawszy, A on uczynił 
tak. 

21. Zatym Anioł Pański sciągnął koniec 
laski ktorą miał w ręce swey, i dotknął mięsa 
i przasnikow, tedy wyszedł ogień z skały a spa- 
lił mięso i przasniki, A potym Anioł Pański 
odszedł od oczu iego. 

22. A widząc Gedeon iż to był Anioł Pań- 
ski rzekł, Ach Panie Boże * czemużem widział 
Anioła Pańskiego oczywiscie. 

23. Naco odpowiedział Pan, Pokoy z tobą 


B'To iest ktoram tobie dał przez słowo mo- 
ie. 

CZąda znaku nie przeto żeby miał kusić 
Boga, ale iżby utwierdził wiarę swą. 

DQ tym słowie Efa patrzay w.3.Mo.5:11. 

ETak rozumie iż człowiek nie może Boga 
widzieć i w osobie Anielskiey, aby nie miał 
umrzeć, wszakże wiele mężow swiętych to po- 
tykało, aiednak nie pomarli, A przetoż mamy 
czynić rozdział miedzy wiedzeniem Bożem, 
abowiem to ktore bywa w iego wielmożnosci, 
tedy takiego mdłosć ludzka nie może znieść, 
ani też onego gdy sie okazuie w rozgniewa- 
niu swoim, Ale ono widzenie bywa znośniey- 
sze gdy sie okazuie cichym i dobrotliwym ia- 
ko sie okazał Iakobowi w.1.Mo.32. I Moiże- 
szowi. w.2.księgach.33. A tu Gedeonowi. 
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nie boy sie, nie umrzesz. 

24. Tamże Gedeon ” zbudował Panu Oł- 
tarz, i przezwał gi Pan pokoiu, ktory ieszcze aż 
i do tego czasu stoi w Efra Abiezerytow. 

25. I stało sie oney nocy iż rzekł Pan do 
niego, Weźmi Cielca z stada oyca twego, i dru- 
giego Cielca siedmioletniego, rozwalże Ołtarz 
Baalow ktory iest oyca twego, a wysiecz gay 
ktory iest około niego. 

26. Izbuduy Ołtarz Panu Bogu twemu na 
wierzchu tey skały na rownym mieyscu, weź- 
miiż Cielca drugiego a uczyń z niego ofiarę 
paloną temi drwami ktoreś porąbał w gaiu. 

27. A tak Gedeon wziął dziesięć mężow 
z sług swoich, i uczynił tak iako mu był Pan 
powiedział, ale © iż sie bał domu oyca swego 
i mieszczan, nie czynił tego we dnie ale w nocy. 

28. Gdy tedy wstali rano mieszczanie, uy- 
zreli rozwalony Ołtarz Baalow, i wyrąbany gay 
ktory był około niego, i cielca onego drugiego 
ofiarowanego na Ołtarzu zbudowanym. 

29. Zatym rzekł ieden do drugiego, Ktoż 
wżdy to uczynił: A gdy sie pytali a pilnie ba- 
dali, powiedziano, iż Gedeon syn loasow to 
uczynił. 

30. Tedy rzekli mieszczanie do Ioasa, Wy- 
wiedź syna twego a niechay umrze, abowiem 
rozrzucił Ołtarz Baalow i porąbał gay około 
niego. 

31. I odpowiedział Ioas wszytkim ktorzy 
stali około niego, A wyż sie to macie swarzyć 
o Baala: izali wy mu pomoc chcecie: Ten co 
sie oń pokusił niechay umrze iutro rano, bo 
iesli iest bog niechayże sie mści nad tym ktory 
rozwalił Ołtarz iego. 

32. Tedy onegoż dnia nazwan był Gedeon 
Ierobaal, przeto iż ociec rzekł, Niech sie nad 


FTo iest z roskazania Pańskiego, iako sie to 
okazuie w drugim wierszu. 

STa boiaźń nie ma być ganiona, abowiem 
nie dla tego sie rozmyslał aby co miał czy- 
nić przeciw roskazaniu Pańskiemu, ale ro- 
stropnie przebaczał iakoby dosyć mogł uczy- 
nić woley iego, aby też uszedł niebespieczeń- 
stwa ktore baczył. Z kąd my tu naukę mamy 
iż imo wszytko winnismy posłuszni być Pa- 
nu, A wszakoż i zdrowia swego szanować iesli 
to może być bez obruszneia Pańskiego, a ie- 
sliby być nie mogło tedy iego chwała zawżdy 


mieć przodek. 


KSIĘGI SĘDZIOW. 


Kap. 6. 


nim mści Baal iż mu rozrzucił Ołtarz. 

33. Na ten czas Madyanitowie, Amalechi- 
towie, i ludzie od Wschodu słońca zebrali 
się społu, i przeprawiwszy sie, zatoczyli oboz 
w dolinie Iezrael. 

34. Ale Duch Pański ogarnął Gedeona, 
a gdy zatrąbił w trąbę, zebrał sie kniemu dom 
Abiezerow. 

35. I wyprawił posły do wszytkich Manas- 
sytow, i zebrali sie do niego, także posłał do 
Aser, do Zabulon, i do Neftali, ktorzy mu za- 
ciągali. 

36. Tedy rzekł Gedeon do Boga, " Iesliż 
przez mię wybawić chcesz lud Izraelski iakoś 
powiedział. 

37. Oto ia położę runo wełny na boisku, 
iesliże rosa tylko na wełnę upadnie, a wszyt- 
ka ziemia sucha będzie, tedy będę wiedział iż 
przez mię wybawisz Izraelczyki iakoś obiecał. 

38. Istało sie tak, abowiem gdy nazaiutrz 
wstał a scisnął runo, tedy wyżął z wełny pełnę 
bańkę wody z rosy. 

39. Nad to ieszcze rzekł Gedeon do Bo- 
ga, I Niechay popędliwość twa nie porusza sie 
przeciwko mnie, a niechay ieszcze raz rzekę, 
i niechay ieszcze raz doświadsżę w tey wełnie, 
proszę niech tylko samo runo będzie suche, 
a na wszytkę ziemię niech padnie rosa. 


HBy był Gedeon nie miał wiary, tedyby był 
nie ruszył walki przeciw nieprzyiaciołom kto- 
rych liczba i moc była barzo wielka. A tak bę- 
dąc na to wezwany czyni dosyć powołaniu 
swemu, A wszakoż iż iest mdłem, a ucieka sie 
do Boga, a prosi iżby był utwierdzon iakim 
cudem, czego iście nie czynił oprocz ducha 
Bożego, od ktorego był pobudzan, aby sie na 
dalsze rzeczy oglądał, gdyż go przywiodł kte- 
mu aby żądał cuda nad oną wełną. 

IDuch Pański pobudzaiąc Gedeona aby 
prosił o znak, przekłada nam naukę o przy- 
sciu i o krolestwie Krystusowem, O czem ma- 
my swiadectwo w Psal.72. Runo nam znaczy 
lud Zydowski, Rosa Naukę niebieską, ktora 
była naprzod do nich przyniesiona. Ziemia 
znaczy Pogany sucha a oprocz wilgotności tey 
nauki swiętey, ktorą iednak potym przyięli, 
a Runo zostało suche, Nieprzyiaciele znaczą 
nam Smierć Grzech i Piekło, Gedeon zasie 
posłany przeciwko nien znaczy nam Krystu- 
sa. 


Kap. 7. 


40. Iuczynił tak Bog oney nocy, iż tylko 
samo runo było suche, a wszytka ziemia przy- 


padła rosą. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Ktorzy są obrani na woynę. 8. A 
ktorzy są rospuszczeni. 19. Zwycięstwo 
nad Madyanity. 


1. Wstał tedy barzo rano lerobaal ktory iest 
Gedeon, i wszytek lud ktory był z nim, i poło- 
żyli sie z namioty nad źrzodłem Harad, A woy- 
sko Madyańskie było im od Pułnocy u pagor- 
ku Hammora w dolinie. 

2. I rzekł Pan do Gedeona, Więczszy iest 
lud z tobą, a niźlibych ia podać miał Madyani- 
ty w ręce ich, By sie snadź Izrael nie chlubił 
przeciwko mnie mowiąc, Ręka nasza wybawi- 
ła nas. 

3. Atak teraz wołay głosem przed ludem 
mowiąc, Ktoby był lękliwym a boiaźliwym, 
niechay sie wroci na zad, a niechay rano idzie 
precz z gory Galaad, Tedy sie wrociło z ludu 
dwadziescia i dwa tysiąca, a tylko ich dziesięć 
tysięcy zostało. 

4. A Pan rzekł do Gedeona, leszcze i to 
wielki lud, wiedźże ich do wody, a tam ich do- 
świadszę, a kogo ia tobie powiem, aby z tobą 
szedł, ten poydzie z tobą, o ktorymci też zasię 
powiem aby nieszedł, ten niech z tobą niecho- 
dzi. 

5. Tedy wiodł lud do wody, a Pan rzekł 
do Gedeona, Każdy ktory będzie łeptał wodę 
ięzykiem iako pies łepce, temu każesz stanąć 
osobno, A ktory zasie poklęknie na kolana aby 
pił, ten też osobno stanie. 

6. I była liczba tych ktorzy sobie czerpali 
ręką wodę do ust, trzy sta mężow, A wszytek 
iny lud na kolana uklęknąwszy pił wodę. 

7. Tedy Pan rzekł do Gedeona, przez tych 
trzech set mężow ktorzy tak łeptali wybawię 
was, a podam Madyanity w ręce twe, Ten zasię 
drugi lud wszytek niechay odeydzie do miesca 
swego. 

8. Atak oni ludzie wzięli żywnosci z sobą 
i trąby, A drugie wszytki Izraelczyki rospuscił, 
każdego do namiotu swego zostawiwszy tylko 
trzy sta mężow, A woysko Madyańskie leżało 
w dolinie. 

9. A tak oney nocy rzekł Pan do niego, 
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Wstań a idź do woyska abowiemem ie dał pod 
moc twoię. 

10. Aiesliż sie sam iść boisz, tedy tam z to- 
bą niechay idzie Fara sługa twoy. 

Il. I usłyszysz co będą mowić, a potym bę- 
dą potwierdzone ręce twoie, i wnidziesz do 
obozu, A tak szedł on sam i sługa iego, aż do 
tych ktorzy trzymali ostateczną straż od woy- 
ska. 

12. A Madyanitowie i Amalechitowie, 
i wszytek lud od Wschodu słońca, leżeli w do- 
linie iako wielkość szarańczey, tak iż też Wiel- 
błądow ich liczby nie było nie inak iako piasek 
niezliczony ktory iest na brzegu morskim. 

13. Tam gdy przyszedł Gedeon, oto nie- 
ktory powiedał sen towarzyszowi swemu ty- 
mi słowy, Śniło mi sie iżem widział bochen 
chleba ięczmiennego toczący sie do woyska 
Madyańskiego, i przypadł aż do namiotu i po- 
trącił go, tak iż sie przewrocił od wierzchu na 
doł i upadł namiot. 

14. Tedy towarzysz iego odpowiedział mu 
tak, Nic to inego nie iest iedno miecz Gede- 
onow syna loasa męża Izraelskiego, w ktore- 
go ręce dał Pan Madyanity ze wszytkim woy- 
skiem. 

15. Tam gdy usłyszał Gedeon opowieda- 
nie snu onego i wykład iego, podziękował Pa- 
nu, a wrociwszy sie do woyska Izraelskiego 
rzekł, Wstaycie, abowiemci Pan dał w ręce na- 
sze woyska Madyańskie. 

16. Rozdzielił tedy ony trzy sta mężow na 
trzy hufce, a każdemu z nich dał w ręce trąby 
i dzbany czce, a * kagańce w dzbaniech. 

17. Tedy rzekł do nich, Co uyrzycie że ia 
czynić będę to wy też czyńcie, a gdy będę przy- 
chodził ku samemu woysku, czyńciesz tak iako 
i ia czynić będę. 

18. A gdy ia i ze wszytkiemi ktorzy są ze 
mną zatrąbiemy w trąby, tedy też i wy zatrąb- 
cie około wszytkiego woyska, i będziecie mo- 
wić? Toć iest Pańskie i Gedeonowe. 

19. A tak przyszedł Gedeon ku samemu 
woysku, i sto mężow ktorzy z nim byli ku 
przodkowi pośrzedniey strażey, i obudzili 


straż, a zatrąbili w trąby, i potłukli dzbany kto- 


AKagańce ty były zakryte w dzbaniech, 

aby ich nieprzyiaciele niewidzieli, ażby ztrą- 
iono. 

BToiest Pańskiei Gedeonowe zwycięstwo. 
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re w rękach mieli. 

20. © Zatrąbiły tak ony trzy hufy tłukąc 
dzbany, a wziawszy w lewą rękę kagańce, a w 
prawą rękę trąby ku trąbieniu wołali, Miecz 
Pański i Gedeonow. 

21. Istanął każdy na mieyscu swoim około 
woyska, a woysko wszytko mieszało sie, A tak- 
że wszyscy z krzykiem uciekali. 

22. Gdy tedy oni trzy sta trąbili, obrocił 
Pan ? miecz iednego przeciw drugiemu we 
wszytkim woysku, A tak uciekły wszytki hufy 
do Betseta w Sererat, aż do granice Abelmeho- 
la w Tabbat. 

23. Izebrawszy sie mężowie Izraelscy z Ne- 
ftali, z Aser, i ze wszytkiego pokolenia Manas- 
sesowego i gonili Madyanity. 

24. Zatym Gedeon wyprawił posły na 
wszytkę gorę Efraim tak roskazuiąc, Zaieżdżay- 
cie Madyanitom a osadźcie przed nimi wody, 
aż do Betbera i do Iordanu: Zebrali sie tedy 
wszyscy mężowie z Efraim, a osądzili wody aż 
do Betbera i do Iordanu. 

25. ! Przytym poimali dwoie Książąt Ma- 
dyańskich, Oreba i Zeba, a zabili Oreba na 
skale Oreb, a Zeba u prasy Zeb, a gonili Mady- 
anity: I przyniesli głowę Orebowę i Zebowę 


do Gedeona za Iordan. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Gedeon usmierza Efraimity gdy 
byli przeciw iemu powstali. 16. Gdy 
poraził Zebee i Salmana, pokarał 
mieszczany z Sokot i z Fanuel ktorzy 
niechcieli dać żywnosci ludowi iego. 


CLudzki rozum nic tu niebaczy iedno rze- 
czy iakoby błazeńskie, a smiechowiska, ale 
wiara ktora bywa podparta obietnicami Pań- 
skiemi bierze nadzieię nad nadzieię, Irąby 
znamienuią opowiedanie Ewanieliey i strasz- 
liwy głos iey nieprzyiaciołom Bożlym, Ka- 
gańce zasie znamienuią nam iasne poznanie 
rzeczy Boskich ktore w nas bywa przez Du- 
cha swiętego sprawione, Dzbany potłuczone 
w ktorych swiatło było zakryte, znamionu- 
ią złowieka tego, ktorego ciało było złamane 
a w ktorym było złączone Bostwo, i swiatłość 
ktora oswieca każdego człowieka przychodzą- 
cego do niego. 

D'To iest, Za sprawą Bożą sami sie pobili 
nieprzyiaciele oni. 


Psal.83:12. Eza.10:26. 
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27. Sprawił Efod a co z tego złego 
urosło. 30. Synowie i śmierć iego. 


1. Tedy mężowie z Efraim rzekli ku niemu, 
Przecześ to nam uczynił iżeś nas niewezwał 
gdyś szedł walczyć przeciw Madyanitom: i fu- 
kali nań srodze. 

2. Ktorym on odpowiedział, I cożem ia 
więcey uczynił nad was: Izali nie lepsze iest * 
poslednieysze zbieranie wina Efraimowe, niźli 
pierwsze zbieranie Abiezerowe: 

3. W rękę waszę podał Bog Książęta Mady- 
ańskie, Oreba i Zeba, a ia cożem mogł uczynić 
iako wy: Tedy on ich umysł ubłagał sie przeciw 
niemu gdy ty słowa mowił. 

4. A tak przyszedł Gedeon do lordanu, 
i miał sie przezeń przeprawić ze trzemi sty mę- 
żow ktorzy z nim byli spracowani w pogoni. 

5. I rzekł do mieszczan zSokot, Proszę was 
daycie iakiego chleba ludziom ktorzy idą ze 
mną, abowiem są spracowani, a ia przedsię bę- 
dę gonił Zebee i Salmana Krole Madyańskie. 

6. Ale mu rzekli przełożeni w Sokot, Izali 
iuż moc Zebee i Salmana iest w ręku twoich, 
żebychmy mieli dawać żywnosć woysku two- 
iemu: 

7. Ktorym rzekł Gedeon, Nu gdyć Pan po- 
da Zebee i Salmana w ręce moie, tedy ciała 
wasze będę młocił cierniem z puszczey i ostem. 

8. Z tamtąd zasię szedł do Fanuel, i mowił 
także do nich: A mieszczanie z Fanuel także 
mu odpowiedzieli iako i mężowie z Sokot. 

9. Tedy też on powiedział mieszczanom 
Fanuel: Gdy się wrocę w pokoiu rozwalę tę 
wieżę. 

10. Ale Zebee i Salmana byli w Karkor 
z woyski swemi około piącinascie tysięcy ludu, 
i wszytek iny lud ktory był pozostał z hufow 
ludzi od Wschodu słońca, a tych co ie iuż było 
pobito było sto i dwadziescia tysięcy mężow 
godnych ku boiowi. 

11. Tedy Gedeon idąc drogą ku tym co 
mieszkali w namieciech od Wschodu słońca 
Nobe i legbaa, uderzył na ony woyska ktore 
iuż były sobie bespieczne. 


APrzyrownywa książęta Madyańskie pora- 
żone od Efraimitow ku zbieraniu gron win- 
nych, a drugą część woyska ku pierwszemu 
zbieraniu, ktore on powieda być mnieyszym 


"Ozee.10:14. 
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12. A gdy uciekali Zebee i Salmana, tedy 
ie gonił a poimał ony dwa krole Madyańskie, 
rozgromiwszy wszytki woyska ich. 

13. Potym sie wrocił Gedeon syn Ioas z bi- 
twy niźli słońce dobrze wzeszło. 

14. I poimał młodzieńca z mężow Sokot 
ktory gdy go o to pytał spisał mu Przeło- 
żonych Sokot i starszych iego siedmidziesiąt 
i siedmi mężow. 

15. Tedy przyszedszy do mężow Sokot 
rzekł, Oto są Zebee i Salma ktorescie mi wy- 
miatowali na oczy mowiąc, Izali moc ich iuż 
iest w ręku twych, że chcesz od nas żywnosci 
spracowanemu ludowi twemu: 

16. A tak wziął starsze miasta onego, na- 
brał też i ciernia z puszczey i ostu, a siekł im 
mieszczany Sokot. 

17. I wieżę też Fanuel rozwalił, a pomor- 
dował lud miescki. 

18. Rzekł potym do Zebee i do Salmana, 
Co zacz byli mężowie oni ktorescie pomordo- 
wali w Tabor: A oni odpowiedzieli, Takuchni 
iako i ty, a maiąc prawie osobę krolewską. 

19. Tedy kniem rzekł, Braciać to moi a sy- 
nowie matki moiey byli, iako żywie Pan Bog, 
byscie ie byli żywo zostawili, żebych was był 
nie pomordował. 

20. Atak rzekł do letra pierworodnego 
swego, Wstań a zamorduy ie. Ale młodzień- 
czyk przed boiaźnią nie dobył miecza swego, 
abowiem ieszcze był niedorosłym. 

21. Tedy Zebee i Salmana rzekli, Wstań ty 
sam a oborz sie na nas, bo taka moc na męża 


należy: TAtak powstawszy Gedeon zabił Ze- 


bee i Salmana, i pobrał halsbanty ktore były 
na szyiach wielbłądow ich. 

22. I rzekli Izraelitowie do Gedeona, Bądź 
panem naszym ty 1 syn twoy, i wnuk twoy, 
abowiemeś nas wybawił z ręki Madyanitom. 

23. Nato im odpowiedział Gedeon, la nie 


będę panem waszym, ani syn moy będzie pa- 


nował nad wami, ale sam Pan będzie Panował 
nad wami. 

24. Ktemu rzekł do nich Gedeon, Niechay 
to tylko u was uproszę aby mi każdy z was 


niż poslednie ono iakoby tak rzekł, Wasze 
zwycięstwo iest więczsze niźli nasze, abowie- 
mescie wy porazili książęta swych nieprzyia- 


cioł. 
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dał nausznicę każdy z łupu swego, Bo iż byli 
Izmaelitowie, tedy mieli nausznice złote. 

25. Tedy rzekli, Radzić damy, A tak roscią- 
gnąwszy szatę, każdy miotał na nie nausznice 
z łupow swoich. 

26. I była waga nausznic onych złotych 
ktore sobie uprosił, tysiąc i siedmi set syklow, 
oprocz klenotow i noszenia, i szat szarłatnych 
ktore były na Krolach Madyańskich, i oprocz 
halsbantow ktore były na szyiach wielbłądow 
ich. 

27. I sprawił z tego Gedeon B Efod, a zo- 
stawił gi w miescie swym w Efra, tedy sie tam 
scudzołożył wszytek lud Izraelski za nim, a by- 
ło to Gedeonowi i domowi iego ku upadkowi. 

28. Atak byli ukroceni Madyanitowie od 
synow Izraelskich, iż potym nie podniesli gło- 
wy swoley, i była ziemia w pokoiu przez czter- 
dzieści lat za czasu Gedeona. 

29. Wrocił sie tedy lerobaal syn loasow, 
i mieszkał w domu swoim. 

30. A miał Gedeon synow siedmidziesiąt, 
ktorzy poszli z biodra iego, abowiem miał wie- 
le żon. 

31. Miał też i założnicę ktora była w Sy- 
chem, a ta mu urodziła syna, i dał mu imię 
Abimelech. 

32. Umarł potym Gedeon syn Ioasow 


BTo Efod przyszło ku złemu używaniu, 
Abowiem ie tak chwalili, iako iaką rzecz swię- 
tą, bo tam sluby i ofiary swe na onem miey- 
scu sprawowali, i obiecowali sie tam za drogę, 
owa krotko, że tam sobie byli postanowili ta- 
kowe nabożeństwo, iakoby to miało być ba- 
rzo wdzięczna rzecz Bogu, co wszytko tu na 
tym mieyscu nazywa pismo scudzołożenien 
przeto iż takowa chwała, nietylko iż oprocz 
słowa Bożego była postanowiona, ale sie mu 
na wszem sprzeciwiała. Bowien Bog w ten 
obyczay dał był Efod aby sam kapłan nawyż- 
szy w nim chodził w przybytku, a także z tąd 
obaczyć możemy, iż Gedeon chociaż był iakoż 
kolwiek człowiekiem swiętym, a wżdy upadł 
odstępuiąc za swen wymysłem od słowa Pań- 
skiego, I dla tegoż wszytek dom iego upadł, 
iako sie to okazuie w tym Ka. ktore tuż iest 
po niem, a wszakoż Apostoł do Zid. w 11. Ka- 
pit. policza go miedzy ludzi swięte kędy da- 
wa znać iż potym ku sobie przyszedł a żało- 
wał i pokutował za to. 
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w czerstwey starosci, a pogrzebion iest w gro- 
bie Ioasa oyca swego w Efra ktore iest Abiezer- 
czykow. 

33. A gdy umarł Gedeon, odwrocili sie sy- 
nowie Izraelscy a scudzołożyli sie z Baalami, 
i postawili sobie Baalberyt za boga. 

34. I nie pamiętali synowie Izraelscy na Pa- 
na Boga swego, ktory ie wyrwał z rąk wszyt- 
kich nieprzyiacioł ich okolicznych. 

35. A nie mieli miłosierdzia nad domem 
lerobaala Gedeona, za ony wszytki dobra kto- 
re on czynił Izraelitom. 


KAPITUŁA 9 

€ 1. Abimelech pobiwszy bracią swą 
syny Gedeonowe. 6. Obran iest Kro- 
lem od Sychimitow. 7. Ktorym lIo- 
atam pod podobieństwem opowieda 
upadek, i Abimelechowi. 23. Niesna- 
ski miedzy nim i miedzy Sychimity. 
4. Wziawszy Sychem i Tedes a zburzyw- 
szy ie. 53. Zabit iest od niewiasty. 


1. Tedy szedł Abimelech syn lerobaalow 
do Sychem ku bratom matki swey, a mowił 
do nich, i do wszytkiego narodu domu oyca 
matki swey tymi słowy. 

2. Proszę mowcie Sychimitom gdzieby sły- 
szeli wszyscy: Coż iest lepszego czyli aby wam 
siedmidziesiąt mężow panowało wszyscy syno- 
wie lerobaalowi, czyli iżby nad wami panował 
mąż ieden: A wy też wżdy na to pamiętaycie 
żem iest kosć wasza i ciało wasze. 

3. Tedy bracia matki iego wszytki ty słowa 
powiedzieli o nim, gdzie wszyscy Sychemito- 
wie słyszeli, i przykłoniło sie serce ich ku Abi- 
melechowi, powiedaiąc że ten iest brat nasz. 

4. I dali mu siedmidziesiąt śrebrnikow 
z domu Baalberyt, za ktore sobie Abimelech 
naprzyimował ludzi zgołociałych i tułaczow 
ktorzy szli z nim. 

5. I przyszedł do domu oyca swego do Efra, 
a pomordował bracią swą syny lerobaalowe, 
siedmidziesiąt mężow na iednym kamieniu, 
tylkoż Ioatam syn lerobaalow namnieyszy zo- 
stał iż sie był skrył. 

6. I zebrali sie wszyscy Sychemitowie 
i wszytek dom Mello, a szedszy obrali Abime- 
lecha * Krolem, na polu kędy stał Słup u Sy- 


AOdmieniaią stan swey rzeczy pospolitey, 
ktory im był Pan postanowił w wielkiey wol- 
nosci, a to uczynili nieradząc sie Pana. 
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chem. 

7. Tedy to powiedziano loatamowi, kto- 
ry szedszy stanął na wierzchu gory Garyzym, 
a wołał wielkim głosem do nich, Słuchaycie 
mie Sychimitowie, aby was też Bog słyszał. 

8. B Zeszły sie drzewa aby nad sobą poma- 
zały Krola, i rzekły do oliwy, Bądź Krolem nad 
nami. 

9.  Ktorym odpowiedziała oliwa, Izali ia 
opuszczę tłustosć moię, gdyż przez mię by- 
wa cześć i Bogu i ludziom: Izali poydę abym 
zwierzchność miała nad ine drzewa: 

10. Rzekły potym drzewa do figi, Podź ty 
a bądź Krolem naszym. 

11. Ktorym odpowiedziała figa, Izali ia 
opusciwszy słodkosć moię i owoc moy wybor- 
ny poydę abym zwierzchność miała nad ine 
drzewa. 

12. Potym rzekły drzewa do macice win- 
ney, Podźże ty a bądź Krolem naszym. 

13. Tedy im odpowiedziała macica winna, 
Izali ia opuszczę moszcz moy ktory uwesela 
Boga iludzi, a poydę abym zwierzchność miała 
nad ine drzewa. 

14. © Na ostatek rzekły wszytki drzewa do 
ciernia, Podź ty a bądź Krolem nad nami. 

15. Tedy odpowiedziało ciernię drzewom, 
lesliże iuż prawdziwie chcecie wy mnie poma- 
zać za Krola nad sobą, Podźciesz a ufaycie w cie- 
niu moim, aiesliż nie chcecie, tedy wynidzie 
ogień z ciernia a popali P Cedry Libańskie. 

16. A tak teraz iesliżescie prawdziwie 
a szczyrze uczynili, gdyscie sobie Krolem ob- 
rali Abimelecha, a iesliżescie sie dobrze obcho- 
dzili z lerobaalem i z domem iego, a iesliscie 
mu odpłacili zasługę iego. 

17. Abowiemci ociec moy walczył za was, 
i nielitował zdrowia swego wyrywaiąc was z rę- 


BPrzez ty drzewa rozumie sie lud Izraelski, 
a przez oliwę, figę, i winną macicę rozumie sie 
Gedeon i synowie iego, ktorzy na swym sta- 
nie przestawali, ktory sie podobał i Bogu ilu- 
dziom, a przez ciernie rozumie sie Abimelech 
okrutnik. 

CTo znaczy iż ci ktorzy nieprzestawaią na 
swem stanie w ktorym ie Bog mieć chce, god- 
ni są aby ulegali pod cierniem, to iest, aby by- 
li poddani okrutnikom. 

D'To iest przednieysze w Sychem, ktore 


Abimelech wyniszczy. 
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ki Madyanitom. 


18. Alescie wy dziś powstali przeciw domo- 


wi oyca moiego, a pomordowaliscie syny iego 
siedmidziesiąt mężow na iednym kamieniu, 
i obraliscie Krolem Abimelecha syna służeb- 
nice iego nad mężami Sychem, iż iest bratem 
waszym. 

19. Iesliżescie to dziś prawdziwie a szczyrze 


uczynili nad Ierobaalem i nad domem iego, ko- 


chaycie sie w Abimelechu, a on sie też niechay 
w was kocha. 

20. Aiesliż nie tak, niechayże wynidzie 
ogień z Abimelecha a popali Sychemity i dom 
Mello: Niechay że też wynidzie ogień od Sy- 
chimitow i z domu Mello, a spali Abimelecha. 

21. Tedy uciekł Ioatam a uszedł do Beer, 
i mieszkał tam przed Abimelechem bratem 
swoim. 

22. A tak Abimelech panował nad Izra- 
elem przez trzy lata. 

23. F Tedy Bog puscił ducha złego miedzy 


Abimelecha i miedzy Sychimity, a złamali wia- 


rę Abimelchowi. 

24. Aby przyszła pomsta na Abimelecha 
brata ich, za krzywdę i za krewi siedmiidziesiąt 
synow lerobaalowych ktore on zamordował, 
i na Sychimity ktorzy mu dali posiłek aby po- 
mordował bracią swą. 

25. I zasadzili nań Sychimitowie na wierz- 
chu gor, a łupili każdego ktory iedno szedł 
tam tą drogą, co potym opowiedziano Abime- 
lechowi. 

26. Nad to przyszedł Gaal syn Obedow 
i bracia iego, a przyszli do Sychem, ktoremu 
dufali Sychimitowie. 

27. Z tamtąd wyszedszy na pola zbierali 
winnice swoie, i tłoczyli weselący sie, a szedszy 
do domu boga swego iedli i pili, a złorzeczyli 
Abimelecha. 

28. Tedy rzekł Gaal syn Obedow, Coż iest 
Abimelech: a co iest zacz Sychem żebysmy mu 
służyli: A zaż nie iest syn lerobaalow, a przeło- 
żony od niego Zebul: Radszey służcie ludziom 
Hemora oyca Sychem, bo dla czegoż my iemu 
służyć mamy: 

29. I ktoż poda lud ten w ręce moie a stra- 


EPosłał ducha szatańskiego, iako tego kto- 
ry miał dosyć uczynić sądowi Bożemu prze- 
ciwko niewiernikom, ktorzy iemu bywaią 
słusznie podawani ku pokaraniu ich złosci. 
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cę Abimelecha, Tedy rzekł do Abimelecha, 
Zbierz co możesz nawięcey woyska swego 
a wynidź. 

30. A usłyszawszy Zebul starosta miasta 
onego słowa Gaal syna Obedowego rozgnie- 
wał sie barzo. 

31. Iwyprawił posły do Abimelecha pota- 
iemnie mowiąc, Oto Gaal syn Obedow i bra- 
cia iego przyszli do Sychem, a buntuią sie 
w miescie przeciwko tobie. 

32. A tak teraz wstań nocą ze wszytkiem 
twym ludem, a położ sie na usadzce w polu. 

33. A rano gdy słońce wznidzie wstawszy 
wtargniesz do miasta, a gdy lud i z nim wyni- 
dzie przeciw tobie, uczynisz z nim co możesz. 

34. Tedy wstawszy Abimelech w nocy 
i wszytek lud ktory z nim był, zasadzili sie prze- 
ciwko Sychen cztermi hufy. 

35. A wyszedszy Gaal syn Obedow, stanął 
w samey branie miasta, Ruszył sie tedy Abi- 
melech i lud ktory z nim był z usadki. 

36. A tak widząc Gaal lud rzekł do Zebula, 
Oto lud idzie z wierzchu gor, Ktoremu odpo- 
wiedział Zebul, Cień gor widzisz miasto ludzi. 

37. Tedy powtore rzekł Gaal, Oto lud idzie 
z pośrzodku ziemie, a ieden huf idzie od pola 
Meonenim. 

38. Rzekł tedy do niego Zebul, Kędyż są 
teraz ony słowa ktoreś mowił, Coż iest Abime- 
lech abysmy mu służyć mieli: Izali to nie ten 
lud ktoryś wzgardził: Idźże iuż teraz proszę cię 
a walcz przeciw niemu. 

39. A tak wyszedł Gaal przed Sychemity, 
a walczył przeciw Abimelechowi. 

40. I gonił go Abimelech gdy przed nim 
począł uciekać, a poległo wiele rannych aż do 
samey brany. 

41. A Abimelech został w Aruma, Zebul 
też wygnał Gaala z bracią iego, aby nie miesz- 
kali w Sychem. 

42. Atak nazaiutrz wyszedł lud na pola, 
i opowiedziano to Abimelechowi. 

43. Tedy on wziąwszy lud rozdzielił gi na 
trzy hufce, a postawił gi na usadzce w polu, 
i widząc ludzi wychodzące z miasta, wyrwał 
sie na nie i pobił ie. 

44. Sam też Abimelech i hufy ktore z nim 
były, szturmowali i stanęli u samey brany mia- 
sta, a ine dwa hufy uderzyły na wszytki ktorzy 
byli w polu, i pobili ie. 

45. Ktemu Abimelech dobywał miasta 
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przez on wszytek dzień, i wziął ie, a lud ktory 
w nim był pomordował, i miasto zborzył i” 
solą potrząsł. 

46. Co słysząc wszyscy mężowie ktorzy by- 
li na wieży Sychem, przyszli do twierdzey do- 
mu boga Beryt. 

47. I opowiedziano Abimelechowi, że sie 
tam zgromadzili wszyscy mężowie wieże Sy- 
chem. 

48. Tedy Abimelech wszedszy na gorę Sal- 
mon ze wszytkim ludem ktory z nim był, 
wziął siekiery i okrzesał gałęzie z drzewa, ktore 
wziąwszy a włożywszy na ramiona swoie, rzekł 
do ludu ktory z nim był, To co widzicie iżem 
ia uczynił, czyńcie i wy rychło. 

49. A tak z onego wszytkiego ludu każ- 
dy uciąwszy gałąź swą szedł za Abimelechem, 
a składli ie około twierdze, i zapaliwszy ie, spa- 
lili ogniem twierdzą: Tamże zginęli z ludzi wie- 
że Sychem wszytkich mężow i niewiast około 
tysiąca. 

50. Potym odszedł Abimelech do Iebes, 
i położywszy sie u niego wziął ie. 

51. Ale wieża była mocna w pośrzodku 
miasta, na ktorą uciekli wszyscy mężowie i nie- 
wiasty z mieszczan, a zamknąwszy ią o sobie 
weszli na dach wieże. 

52. Tedy przyszedł Abimelech aż do samey 
wieże, i dobywał iey, a stanąwszy u samych 
drzwi chciał ią spalić. 

53. Ale niewiasta niektora zarzuciła sztukę 
kamienia od żarn na głowę Abimelechowę, 
i strąciła mu czaszkę. 

54. Ktory natychmiast zawoławszy pacho- 
lęcia co nosił broń iego, rzekł kniemu, Dobądź 
miecza twego a zabiy mię, by snadź o mnie nie 
rzeczono niewiasta go zabiła, A tak go przebo- 
dło pacholę iego i umarł. 

55. A widząc Izraelczycy iż umarł Abime- 
lech, rozeszli sie każdy do mieysca swego. 

56. © A tak oddał Bog onę złość Abimele- 
chowi ktorą uczynił nad oycem swoim, gdy 
zabił siedmidziesiąt braciey swey. 

57. Przytym też wszytkę złosć mężow Sy- 
chem obrocił Bog na głowę ich, a wypełniło 
sie nad nimi przeklęctwo loatama syna lero- 


E Aby tak ono mieysce zostało na potym 
spustoszałe. 

S'Takowyć iest koniec wszytkich niewier- 
nikow po tym doczesnem dobrem mieniu. 
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KAPITUŁA 10 
€ 1. Po Abimelechu nastał Tola. 3. A 
po nim zasie Iair. 6. Izraelczycy za 
swoy grzech byli trapieni od Filisty- 
now. 10. Wołaią do Pana ktory ie karze 
a potym sie zlitował nad nimi. 


1. Nastał potym po Abimelechu Tola syn 
Fuy syna Dodowego mąż z pokolenia Izaschar, 
aby wybawił Izraelczyki, a ten mieszkał w Sa- 
mir na gorze Efraim. 

2. I sądził Izraelczyki przez dwadziescia 
i trzy lata, a potym umarł i pogrzebion iest 
w Samir. 

3. Po nim nastał lair Galaadczyk ktory są- 
dził Izraela przez dwadziescia i dwie lecie. 

4. A ten miał trzydziesci synow ktorzy ieź- 
dzili na trzech dziesiąt osląt, a mieli trzydziesci 
miast ktore zwano Awot air aż i po dzisieyszy 
dzień, a są w ziemi Galaad. 

5. Umarł zatym i Iair a pogrzebion iest 
w Kamon. 

6. Potym synowie Izraelscy dopuścili sie 
złosci przed Panem, służąc Baalowi i Astaro- 
towi bogom Syryiskiem, Sydońskiem, Moab- 
skiem, i bogom synow Ammon, i bogom Fili- 
styńskim, a opusciwszy Pana nie służyli iemu. 

7. A przetoż sie Pan obruszył w popędli- 
wosci swey przeciw Izraelitom, i podał ie w rę- 
ce Filistynom, i w ręce synom Ammon. 

8. Ktorzy trapili i uciskali syny Izraelskie 
od onego czasu przez ośminaście lat, a zwłasz- 
cza ty ktorzy byli za lordanem w ziemi Amo- 
reyczykowey, ktora iest w Galaad. 

9. Przeprawili sie też synowie Ammon za 
Iordan, i walczyli z ludą i z Beniaminem, także 
i zdomem Efraimowym, abyli barzo utrapieni 
Izraelczycy. 

10. Zawołali potym synowie Izraelscy do 
Pana tak mowiąc, Zgrzeszylichmy przed tobą, 
iżechmy opuścili ciebie Boga naszego, i służy- 
lichmy Baalom. 

11. Tedy rzekł Pan do synow Izraelskich, 
Izaliscie nie byli utrapieni od Egiptczykow, 
Amoreyczykow, od synow Ammon, i od Fili- 
stynow: 

12. Nad to od Sydończykow, Amalechi- 
tow, i Maonitow, A gdyście wołali do mnie, 
wybawiłem was z rąk ich. 


13. Alescie wy mnie opuścili, a służyliscie 
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bogom cudzym, A ą przetoż iuż was więcey nie 
wybawię. 

14. Idźcież a wołaycie do bogow ktorescie 
sobie obrali, niechayże was oni wybawią czasu 
utrapienia waszego. 

15. Ale synowie Izraelscy odpowiedzieli 
Panu, Zgrzeszyliciechmy, uczyńże ty z nami 
coć sie zda nalepszego, tylko prosimy cię wy- 
bawi nas czasu tego. 

16. I wyrzucili bogi cudze z pośrzodku sie- 
bie a służyli Panu, 3 A tak sie Pan zlitował nad 
utrapieniem Izraelskim. 

17. Zebrali sie tedy synowie Ammon, a po- 
łożyli sie z woyskiem w Galaad, zebrali sie też 
i synowie Izraelscy, a położyli sie w Masfa. 

18. Tedy rzekli przełożeni ludu Galaad 
miedzy sobą, Kto naprzod stoczy bitwę z syny 
Ammon, ten będzie Hetmanem nad wszytki- 
mi mieszkaiącymi w Galaad. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. lefte obran iest Hetmanem. 
12.y.14. Wyprawuie posły do Krola 
Ammonitow. 13:y.28. Ktorych gdy 
on słuchać nie chciał. 32. Porażon 
iest. 30. lefte uczyniwszy Panu slub 
zżałoscią go wypełnia nad corką swoią. 


1. Naten czas lefte Galaadczyk syn niewia- 
sty nierządney narodzony z Galaada był czło- 
wiekiem mężnem. 

2. Ażona Galaadowa narodziła mu była 
synow, ktorzy dorozszy wygnali leftego powie- 
daiąc mu, * Nie będziesz ty brał dziedzictwa 
w domu oyca naszego, bowiemeś iest synem 
obcey niewiasty. 


3. Uciekł tedy lefte przed bracią swą 


ATa groźba nie iest iako srogiego sędziego, 
ale iako oyca dobrotliwego. 

BTu mamy naukę iż zawżdy powinnich- 
my trwać w nadziei o dobrotliwości Pańskiey, 
abychmy dufali, iż chociaż na nas dopusz- 
cza cięszkie utrapienie a wszakoż sie on nami 
opiekować będzie, o czen i sam Krystus Pan 
opowieda u Lukasza w.11. 

AW.5.Mo.23:2. napisano stoi, Iż bękarci 
byli wyłączani od prawa pospolitego miedzy 
ludem, i nieprzypuszczano ich ani na urzędy, 
ani ku małżeństwam, ani do żadnych spraw 
pospolitych, o czem patrz przyczyny tego 
tamże w tych księgach w Kapi. wyższey na- 
mienioney. 


Stare Przymierze, Księga 7. 


335 


a mieszkał w ziemi Tob, i zebrali sie około nie- 
go ludzie zgołoceni a szli przy nim. 

4. I przydało sie potym iż walczyli synowie 
Ammon z Izraelczyki. 

5. A gdy ie Ammonitowie woiować poczę- 
li, tedy starszy z Galaad szli do lefte aby go 
przywiedli z ziemie Tob. 

6. I mowili kniemu, Podź a bądź Hetma- 
nem naszym, iżbychmy walczyli przeciw Am- 
monitom. 

7. Ale lefte odpowiedział przełożonym 
Galaad, Izażescie mię nie mieli w nienawisci, 
a wygnaliście mie z domu oyca moiego: Prze- 
czże teraz do mnie idziecie gdy was nędza ci- 
Śnie: 

8. Tedy starszy z Galaad rzekli ku leftemu, 
Dla tegociechmy sie też do ciebie wrocili, abyś 
szedł z nami a walczył przeciw synom Am- 
mon, a iżbyś był Hetmanem naszym i wszyt- 
kich mieszkaiących w Galaad. 

9. Alefte odpowiedział im, Gdyż wy mnie 
na to wiedziecie abych walczył przeciw synom 
Ammon iesli ie poda Pan w ręce moie, będęli 
iuż Hetmanem waszym: 

10. Tedy mu oni starszy z Galaad odpowie- 
dzieli, Niechay Pan będzie świadkiem miedzy 
nami, iesliż tak nie uczyniemy wedle słowa 
twego. 

11. Atak szedł lefte z starszymi Galaad, 
i postanowił go lud nad sobą Hetmanem 
i Książęciem . A tę wszytkę rzecz opowiedział 
lefte przed Panem w Masfa. 

12. I wyprawił lefte posły do Krola Am- 
mon z tym poselstwem, Co ty masz ze mną 
za sprawę iżeś ruszył woynę przeciwko ziemi 
moiey: 

13. Na co Krol Ammonitom odpowie- 
dział posłom Iefte, "iż gdy Izraelczycy szli 
z Egiptu wzięli ziemię moię od Arnon aż do 
Iabok, i aż do Iordanu, a przetoż mi ią teraz 
wroć z dobrą wolą. 

14. Powtore lefte wyprawił posły do Krola 
Ammon. 

15. Z tym poselstwen: Tak ci dał powie- 
dzieć lefte, * Iż Izraelczycy nie wzięli ziemie 
Moabskiey ani ziemie Ammońskiey. 


BUkazuie iż ziemia ktorą sobie Ammoni- 
towie przywłaszczaią była właśnie Izraelska, 
a stara sie iako może, aby wszytki rzeczy w po- 


"W 4.Mo.21:24. 
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16. Ale gdy szli z Egiptu, tedy Izrael szedł 
przez puszczą aż ku Morzu Czerwonemu, 
a przyszedł aż do Kades. 

17. * Z tamtądże Izrael wyprawił posły 
do Krola Edomskiego, prosząc aby dopuscił 


prześć przez swą ziemię, czego mu Krol Edom- 


ski dopuścić niechciał, także też posłał i do 
Krola Moabskiego, ktory też dozwolić mu nie 
chciał, a także Izrael zostać musiał w Kades. 


18. I gdy szedł przez puszczą, obszedł zie- 


mię Edomską i ziemię Moabską, a przyszedł od 


wschodu słońca ku ziemi Moabskiey, i położył 


sie z obozem u Arnon, a nie wszedł w grani- 


ce Moabskie, bo * Arnon leży na granicach 
Moabskich. 
19. $Adla tegoż wyprawił posły Izrael do 


Sehona Krola Amoreyskiego, Krola w Hese- 


bon z tym poselstwem, Prosim dopusć nam 
wolno prześć przez ziemię twą, aż do mieysca 
naszego. 

20. Inie chciał Sehon dopuscić Izraelitom 


aby idź mieli przez granice iego, owszem wszy- 


tek lud swoy zebrał i położył sie z woyskiem 
w Iafa, i zwiodł bitwę z Izraelity. 

21. Tedy Pan Bog Izraelski podał Sehona 
ze wszytkim ludem iego w ręce ich i porazi- 
li go, a posiedli Izraelitowie wszytkę ziemię 
Amoreyczyka ktory w niey mieszkał. 

22. Nad to posiedli wszytki granice Amo- 
reyskie, od Arnon aż do Iabok, a od puszczey 
aż do Iordanu. 

23. A przetoż teraz Pan Bog Izraelski wy- 
pędził Amoreyczyka przed ludem swym Izra- 
elskim, a ty go posiadać chcesz. 

24. Wszak iesli bog twoy Kamos wypędzi 
niektore narody, izali ich ty nie posiędziesz: 
Takżeć też i my gdy co Pan Bog nasz wypędzi 
przed oblicznoscią naszą, tedy też to posiada- 
my. 

25. A teraz czymżeś ty wżdy lepszy nad 
Balaka syna Seforowego Krola Moabskiego: 
a zaż sie on też nie wadził z Izraelczyki, a nie 


koiu postanowił, skąd tu iest przykład i napo- 
minanie wszytkim książętom, i tym ktorem 
zwierzono nad ludem zwierzchnosci, aby sie 
tym obyczaiem zawżdy sprawowali. 


TW 4.Mo.20:29. 
TW 4.Mo.21:13. 
ŚW 4.Mo.21:22. 
"W 4.Mo.22:2. 
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walczył także z nimi. 

26. Bo gdy mieszkał Izrael w Hesebon i we 
wsiach iego, także w Aroer i we wsiach iego, 
i we wszytkich miastach ktore są przy granicy 
Arnon, przez trzy sta lat, czemużescie ich przez 
ten czas zasie nie odięli. 

27. Atak iaciem tobie nic nie krzyw, a ty 
w tym źle czynisz że walczysz przeciwko mnie, 
niechayże Pan ktory iest Sędzią rozezna to dziś 
miedzy syny Izraelskimi, i miedzy syny Am- 
mon. 

28. Alekrol Ammonitow nie przyiął posel- 
stwa leftego, z ktorym był wyprawił do niego. 

29. I był Duch Pański nad leftem, a przy- 
szedł do Galaad, do Manasse, i do Masfa Ga- 
laad, i z tamtąd do synow Ammon. 

30. Tamże lefte uczynił Panu slub mowiąc, 
lesliż podasz Ammonity w ręce moie. 

31. Tedy to coby napierwey wyszło ze 
drzwi domu mego przeciwko mnie gdy sie 
w pokoiu wrocę od Ammonitow, to będzie 
Pańskie albo będzie ku ofierze paloney. 

32. Atak lefte ciągnął przeciwko synom 
Ammon aby z nimi walczył, i podał ie Pan 
w ręce iego. 

33. I poraził ie od Aroer aż idąc do Menit, 
dwadziescia miast, aż do winnic okrutną po- 
rażką: A tak byli ukroceni Ammonitowie od 
Izraelitow. 

34. Potym gdy sie wrocił lefte do Masfa do 
domu swego, oto corka iego wyszła przeciw 
iemu z bębny iz tańcy, a była tylko iedynaczka 
bo on ani syna ani iney corki nie miał. 

35. Gdy ią tedy uyzrał, rozdarł odzienie 
swe i rzekł, Ach miła corko tocieś mię ty uniży- 
ła i zafrasowała, abowiemem ” slubował Panu 
czego iuż wrocić nie mogę. 


CPan obdarzaiąc dobrodzieystwy swemi 
i zwierzchnoscią nad ludem swem bękarta te- 
go okazuie iż synowie niewinni na sobie od- 
nosić złości oycowskiey przed oblicznoscią ie- 
go, a chociaż sie Pan brzydzi grzechem nieczy- 
stym, wszakoż iednak i bękarta nie odrzuca 
gdy będzie serca wiernego, a będzie służył Pa- 
nu Bogu. 

DTen slub był słuszny, gdyż na zad nie 
mogł być wrocon, ale aby gi był wypełnił, 
oddał corkę swą Bogu co było wolno we- 
dle zakonu, wszakże iednak nie rostropnie so- 
bie w tym począł, bo sie miał rozmyslać na 


Kap. 12. 


36. Ktoremu ona odpowiedziała, lesliżeś 
to slubił Panu miły oycze, uczyńże tak iakoś 
rzekł, gdyż Pan dał ci sie pomścić nad syny 
Ammon nieprzyiacioły twymi. 

37. Nad to rzekła do oyca swego, Dozwol 
mi tego, a pusć mię na dwa miesiąca, abych 
szła na gory a opłakała dziewictwo moie z to- 
warzyszkami memi. 

38. A on iey odpowiedział, Idź, I puscił ią 
na dwa miesiąca. Szła tedy ona i z towarzysz- 
kami swemi, a opłakawała dziewictwo swe na 
gorach. 

39. Potym gdy dwa miesiąca wyszły, wro- 
ciła sie do oyca swego, tedy on nad nią E wy- 
pełnił slub ktory był przyrzekł, A tak ona nie 
poznała męża, I weszło to po tym w obyczay 
miedzy Izraelczyki. 

40. Iżnakażdy rok schodziły sie corki Izra- 
elskie aby * żałowały corki leftego Galaadczy- 


ka przez cztery dni w rok. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Zbuntowanie Efraimitow przeciw 
leftemu. 4. Zwycięstwo iego nad nimi. 
8. Nastał po nim Abesan, Elon i Ab- 
don. 


1. Tedy sie zebrali Efraimitowie a przyszli 
ku stronie Pułnocney, i rzekli do leftego, Prze- 
cześ szedł walczyć przeciw synom Ammon, 
a nie wezwałeś nas abychmy szli z tobą: prze- 
toż dom twoy i z tobą spalemy. 

2. Ku ktorym rzekł lefte, Miałem nie mały 
spor ia i lud moy z syny Ammon, i wzywałem 
was ktemu a nie wybawiliscie mię z rąk ich. 

3. Awidząciżescie mię wybawić nie chcieli, 
odważyłem na to zdrowie swe, a ciągnąłem 
przeciw synom Ammon, i podał ie Pan w ręce 
moie, A wy przeczżeście teraz przyszli walczyć 
przeciwko mnie: 


przyzwolenie corki swey, A przetoż mniema- 
nie tych ktorzy powiedaią iż ią zabił ku ofie- 
rze nie ma być prziymowane, co sie też do- 
tycze odzienia ktore zdrapał na sobie, to sie 
stało dla tego iż iuż z niey potomstwa mieć 
nie mogł, gdyż iey panieństwo poslubił Panu, 
a ona tylko była iedynaczka u niego. 

ETo iest poświęcił ią Panu, aby była w za- 
mknieniu iako panienki ine, ktore też bywały 
poslubiane Panu. 

FAbo tak, aby sie z nią rozmawiały a cie- 


szyły ią. 
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4. Atak lefte zebrawszy wszytki Galaad- 
czyki walczył przeciw Efraimitom, i porazili 
Galaadczycy Efraimity, * przeto iż też i na- 
podleyszy z Efraimitow mowili, Wyscie są Ga- 
laadczycy w pośrzod Efraimitow i Manassy- 
tow. 

5. I osadzili Galaadczycy brody lordanu 
przed Efraimity, A gdy ktory mowił zbieg 
z Efraimitow, Niech przyidę, tedy go pytali 
Galaadczycy, Efrateyczyk żeś ty: A iesli rzekł, 
Nie. 

6. Tedy mu mowili, Wymowi teraz? Schib- 
bolet, a iesli rzekł Sybbolet, a inacey nie mogł 
wymowić, tedy go tamże u brodu Iordanu 
ułapiwszy zamordowali, I poległo na ten czas 
z Efraim ludu czterdziesci i dwa tysiąca. 

7. Atak Iefte Galaadczyk sądził Izraelity 
przez sześć lat, a potym umarł, a pogrzebion 
iest w niektorym miescie Galaadskiem. 

8. Po nim sądził Izraelity Abesan z Betle- 
hem. 

9. I miał trzydzieści synow i trzydziesci 
dziewek ktore wydał za mąż, a z inąd przy- 
wiodł trzydziesci dziewek, ktore za syny swe 
wydał, i sądził Izraelity przez siedmi lat. 

10. Umarł potym Abesan i pogrzebion iest 
w Betlehem. 

11. Po nim sądził Elon Zabulończyk Izra- 
elity, a sądził ie przez dziesięć lat. 

12. Potym umarł Elon Zabulończyk, a po- 
grzebion iest w Aialon w ziemi Zabulon. 

13. Po nim zasię sądził Izraelity, Abdon syn 
Hellelow Faratończyk. 

14. A ten miał czterdziesci synow i trzy- 
dziesci wnukow, ktorzy ieździli © na siedmi- 
dziesiąt osląt, i sądził Izraelity przez ośmi lat. 

15. Umarł potym Abdon syn Hellelow 


A'To czynili na wzgardę, abowiem i oni co 
byli napodleyszy miedzy Efraimity lekce so- 
bie ważyli Galaadczyki, i gdy sie im widzia- 
ło tę im lekkość czynili wygnańcy i zbiegmi ie 
nazywaiąc a mowiąc, A coście wy są Galaad- 
czycy: Nad to ieszcze Efraimitowie, naprzod 
walkę niesłuszną podniesli przeciw Galaad- 
czykom, a przetoż lefte iako prawdziwy prze- 
łożony uskromił słusznem karaniem i pomstą 
takową hardosci ich i nieposłuszeństwo. 

BTO słowo, znamienuie gwałtowne potoki 
wod. 

CTo mowi, okazuiąc zacność domu iego. 
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Faratończyk, a pogrzebion iest w Faratonie, 
w ziemi Efraim na gorze Amalechitow. 


KAPITUŁA 13 
€ |. Izrael prze swe bałwochwalstwo 
podan iest Filistynom. 2.y.24. Rodzicy, 
narodzenie, wychowanie, i stan Samso- 
Now. 


1. Potym sie synowie Izraelscy dopuscili 
złosci przed Panem, i podał ie Pan w ręce Fili- 
stynom przez czterdziesci lat. 

2. Tedy był mąż niektory z Saraa z poko- 
lenia Dan imieniem Manue, ktory miał żonę 
niepłodną, a ktora niemiała dziatek. 

3. Tey niewiescie ukazał sie Anioł Pański, 
i rzekł do niey, Otoś iest nie płodna, aniś ro- 
dziła dzieci, ale poczniesz i porodzisz syna. 

4. A przetoż teraz * strzeż sie, abyś nie piła 
wina ani Sechar, ani iedz nic nieczystego. 

5. Abowiem poczniesz i porodzisz syna, 
na ktorego głowie nie postoi brzytwa, bo bę- 
dzie dzieciątko Nazareyczykiem Bożym skoro 
z żywota, a on pocznie wybawiać Izraelczyki 
z rąk Filistynow. 

6. Iedy przyszła niewiasta i powiedziała 
tak mężowi swemu, Przyszedł do mnie mąż 
Boży, ktorego oblicze było iako Anioła Bożego 
barzo straszliwe, i niepytałam sie z kąd był, ani 
on też mnie oznaymił imienia swego. 

7. ledno mitylko rzekł, Oto pocznieszi po- 
rodzisz syna, a przetoż nie piy ani wina ani Se- 
char, ani iedz nic nieczystego, abowiem dzie- 
ciątko będzie Nazareyczykiem Bożym, skoro 
z żywota aż do smierci swoiey. 

8. Atak Manue modlił sie Panu mowiąc, 
Proszę o moy Panie aby ten mąż Boży ktoregoś 
posłał przyszedł powtore do nas, a nauczył nas 
co czynić mamy z dzieciątkiem gdy sie narodzi. 

9. I wysłuchał Bog głosu Manuego, abo- 
wiem Anioł Boży przyszedł po wtore do nie- 
wiasty oney gdy siedziała na polu, Ale Manue 
mąż iey nie był z nią. 

10. Tedy niewiasta kwapiąc sie bieżała, 


AQ tym patrz. w.4.Mo. 6.Kapit. O prawie 
Nazareyczyka i o slubie iego, ktory był cwi- 
czeniem i przygotowaniem ku modlitwam 
i inszem rzeczam należącen ku służbie Bożey, 
a nie były uczynki zasługuiące odpuszczenie 
grzechow, abo łaskę Bożą, iako bałwochwalcy 
mniemaią. 
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a opowiedziała mężowi swemu, Oto widzia- 
łam męża onego ktory dziś chodził do mnie. 

Il. Zatym wstawszy Manue szedł za żoną 
swoią, a przyszedszy do onego męża rzekł knie- 
mu, I tyżeś iest ten mąż ktoryś mowił z żoną 
moią: A on rzekł, lam iest. 

12. Potym rzekł Manue, Gdy sie stanie do- 
syć słowu twemu, iakoż sie będziem mieli spra- 
wować z tym dziecięciem, a co z nim czynić 
będziemy: 

13. I odpowiedział Anyoł Pański Manu- 
emu, Niech sie niewiasta strzeże od tego wszyt- 
kiego com iey powiedział. 

14. Żadney rzeczy ktora wychodzi z win- 
ney macice niechay nie ie, ani wina ani Sechar 
niechay nie piie, ani żadney rzeczy nieczystey 
nie ie, a tego com iey kolwiek roskazał niech 
strzeże. 

15. Tedy rzekł Manue do Anioła Pańskie- 
go, Potrway proszę cię, a zgotuiemy prze cię 
koźlątko z stada. 

16. Ale Anioł Pański odpowiedział Manu- 
emu, Chociabyś mię też zawsciągnął tedyć ia 
nie będę iesć chleba twego, ale iesli będziesz 
chciał sprawić paloną ofiarę, tedy ią ofiaruy Pa- 
nu, Bo niewiedział Manue iż by to był Anioł 
Pański. 

17. Tedy Manue rzekł ku Aniołowi Pań- 
skiemu, Ktoreż iest twe imię: Iż gdy sie stanie 
dosyć słowu twemu abysmyć za to powinną 
cześć uczynili. 

18. Ktoremu odpowiedział Anioł Pański, 
Przecz sie tak pytasz o imię moie $ ktore iest 
skryte. 

19. Wziął tedy Manue koźlę z stada, i uczy- 
nił ofiarę Panu na opoce, a on ukazał cud 
przed Manue i przed żoną iego. 

20. A gdy płomień wyszedł z Ołtarza ku 
niebu, tedy Anyoł Pański wstąpił w płomie- 
niu onem Ołtarzowen na co patrzył Manue 
i żona iego, a upadli na ziemię na oblicze swo- 
ie. 

21. Potym sie daley nie ukazał Anioł Pań- 
ski, ani Manuemu ani żenie iego, I poznał Ma- 
nue że to był Anioł Pański. 


BAbo dziewne, ktore miedzy ludźmi po- 
spolite nie iest, a tu tym mieyscem sztrofuie 
zbyteczne pytanie ludzkie, ktorzy sie dowia- 
duią rzeczy takowych co im nie należą, a wię- 
cey sie oglądaią na osobę niż na słowa. 
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22. Tedy Manue rzekł do żony swey, Ko- 
niecznie pomrzemy * bochmy Boga widzieli. 

23. Ktoremu odpowiedziała żona iego, 
Być był chciał Pan zamordować nas, tedyćby 
ofiary ani Paloney, ani sniedney nie przyimo- 
wał z rąk naszych, i nie okazałby nam był tego 
wszytkiego, ani by był na ten czas do nas mo- 
wił rzeczy takowych. 

24. Porodziła tedy niewiasta syna, i wezwa- 
ła imię iego Samson, a podrastało dzieciątko 
i błogosławił mu Pan. 

25. Atak Duch Pański począł go umacniać 
w namieciech P Dan miedzy Saraa i Estaol. 


KAPITUŁA 14 
41. Samson sobie poymuie niewiastę 
Filistyńską. 5. I rozerwał lwię. 8. W kto- 
rym miod nalazł. 12. Zadawa gadkę Fi- 
liscynom. 15. A iako ią oni wyłożyli. 


1. Tedy Samson szedł do Tamnaty, a uyzrał 
tam niewiastę z corek Filistyńskich. 

2. I przyszedszy opowiedział to oycu swe- 
mu i matce swoiey tak mowiąc, Widziałem 
niewiastę w Tamnacie z corek Filistyńskich, 
a przetoż mi ią teraz weźmicie za żonę. 

3. Ale kniemu rzekł ociec i matka iego, ż 
A zaż nie masz miedzy corkami braciey twey, 
i we wszytkim ludu moim niewiasty, iże iść 
chcesz abyś sobie wziął żonę z Filistynow nie 
obrzezanych: Wszakoż Samson odpowiedział 
oycu swemu, lę mi weźmicie za żonę bo mi 
sie barzo spodobała. 

4. Anie wiedzieli ociecani matka iego iż to 
Pan tak mieć chciał, 3 bo iuż szukał przyczyny 
na Filistyny, gdyż na on czas panowali Filistyni 
nad Izraelem. 


CO tym patrz szerszego wywodu wyższey. 
w.6.Ka. Kędy sie Anyoł ukazał Gedeonowi. 

D'To mieysce nazwano namioty Dan, dla 
tego iż gdy byli oblegli Lais że tam byli zato- 
czyli oboz. 

ASłusznie ganią tę rzecz Samsonowi, bo za- 
kon zakazował, aby niewiast z onych krain nie 
poymowano, a wszakoż tego nie rozumielą, iż 
Duch Boży inszą rzecz stanowił około Sam- 
sona, ale iednak zrozumiawszy wszytkę rzecz, 
nie są przeciwko temu. 

B Aczkolwiek mogł sprawiedliwie woynę 
ruszyć przeciw Filistynom iako na to obrany 
jeszcze wnet z żywota matki swey, a wszakoż 
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5. Tedy szedł Samson z oycem swym i z 
matka swą do Tamnaty, a gdy przychodzili ku 
winnicom, oto lwię zabieżało mu rycząc. 

6. I przypadł nań € Duch Pański, a rozdał 
go by więc miał rozerwać koźlę, chociaż nic 
nie miał w ręku swych, i nie oznaymił tego ani 
oycu ani matce swoiey co był uczynił. 

7. Potym szedszy do niewiasty oney ktora 
sie była upodobała iemu mowił z nią. 

8. A wrociwszy sie po kilku dni aby ią po- 
iął, zstąpił chcąc oglądać on ścierw lwi, © a na- 
lazł w nim roy pczoł iz miodem. 

9. I wziawszy go w rękę swą iadł idąc, a po- 
tym do oyca i do matki swey przyszedszy dał 
im też, i iedli, ale im nie powiedział iż onego 
miodu nabrał z ścierwu Iwiego. 

10. Szedł tedy ociec iego do niewiasty, 
a sprawił tam Samson gody, tak iako był zwy- 
czay iż ie młodzieńcy sprawowali. 

Il. Atak gdy go tam uyzrano, wzięli do 
niego trzydziesci towarzyszow i byli przy nim. 

12. Do ktorych rzekł Samson, * Zadam 
wam teraz gadkę, a iesli ią zgadniecie przez 
siedmi dni wesela, a wyłożycie mi ią, tedy wam 
dam trzydziesci prześcieradeł, dam i trzydzie- 
ści szat odmiennych. 

13. Adiesliż mi iey nie zgadniecie, tedy wy 
mnie dacie trzydziesci przescieradł i trzydziesci 
szat odmiennych: Ktorzy iemu odpowiedzieli, 
Powiedzże nam tę gadkę a będziem iey słuchać. 

14. Atak on rzekł do nich, S pożyraiącego 
wyszedł pokarm, az mocnego wyszła słodkość, 


sie o to niekusił, ażby pierwey była słuszna 
przyczyna o ktorey by wszyscy wiedzieli, a iż- 
by też niedał o sobie namnieyszey przyczyny 


złego mniemania. 

Przecz tegoż Ducha prawdziwi Nazarey- 
czycy, to iest poslubieni i poświęceni Panu 
rozrywaią moc lwa ryczącego, ktory ustawicz- 
nie chodzi około nich aby ie pożarł. 

DLew ryczący zwyciężony od prawdziwe- 
go Nazareyczyka lezusa Krystusa, znamionu- 
ie nam, iż srogość i gorzkość Grzechu Smierci 
i Piekła iuż iest odięta, a słodkość łaski i mi- 
łosierdzia, nam iest zgotowana abychmy iey 
używali na wieki. 

Elozefus pisze, iż ten obyczay był miedzy 
onymi ludźmi zadawać sobie gadki aby sie 
im rozum ostrzył w wyprawowaniu ich, co 
sie też działo miedzy Salomonem i Hiramem 


krolem Tyrskim. 
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I nie mogli zgadnąć przez trzy dni oney to gad- 
ki. 

15. Gdyiużtedy przychodził dzień siodmy 
rzekli do żony Samsonowey, Namawiay mę- 
ża twego aby nam powiedział gadkę, chceszli 
bychmy cię nie spalili i z domem oyca twego, 
I na tożescie nas tu wezwali abyscie nam po- 
brali maiętnosci nasze. 

16. Płakała tedy żona Samsonowa przed 
nim mowiąc, Zaprawdę mię masz w nienawi- 
ści a nie miłuiesz mię, zadałeś gadkę ludowi 
memu a niechcesz mi iey oznaymić, Ktory tak 
rzekł do niey, Otom iey oycu swemu i matce 
nie oznaymiżł, a tobie bych ią oznaymić miał: 

17. Ale ona płakała przed nim przez onę 
wszytkę siedmi dni poki gody były, aż iey 
oznaymił dnia siodmego gdy mu iuż dona- 
glała, A także ona oznaymiła gadkę ludowi 
swemu. 

18. Tedy mężowie miasta onego w siodmy 
dzień przed Zachodem słońca rzekli kniemu, 
Coż może być słodszego nad miod, a co może 
być mocnieyszego nad Lwa: Ktorym on odpo- 
wiedział, Byscie byli nie orali cielicą moią nie 
trafilibyscie byli gadki moiey. 

19. I przypadł nań Duch Pański, a szed- 
szy do Askalon, zabił z nich trzydziesci mę- 
żow, i wziąwszy łupy ich, oddał z nich szaty 
oddmienne onym ktorzy zgadli gadkę, Także 
sie rozgniewawszy szedł do domu oyca swego. 

20. A żona Samsonowa dana iest towarzy- 
szowi iego, ktorego był on sobie wziął za przy- 
iaciela. 


KAPITUŁA 15 
€ |. Gdy wzięta żona Samsonowi. 
4. Tedy nałapawszy liszek popalił zbo- 
ża Filistyńskie. 7. A samy okrutnie po- 
mordował. 15. Tysiąc ludu zabił oslą 
czeluscią. 19. Z ktorey pił wodę. 


1. I przydało sie po niektorym czasie we 
żniwa pszeniczne, że nawiedził Samson żonę 
swą wziawszy Kożźlę z stada, i mowił, Poydę 
do żony swey do komory, ale mu tego nie do- 
puscił ociec iego aby do niey wnidź miał. 

2. Ale rzekł kniemu ociec iey, Mniemałem 
abyś ią miał w nienawisci, i dla tegożem ią od- 
dał towarzyszowi twemu: A zaż nie iest siostra 
iey młodsza cudnieysza niż ona, weźmiż ią so- 
bie na iey mieysce. 
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Kap. 15. 


3. Nato mu powiedział Samson, * Tuż te- 
raz Filistynom nie zostanę nic winien, chociaż 
im uczynię co złego. 

4. Odszedszy tedy Samson * ułapił trzy sta 
liszek, a nabrawszy pochodńi powiązał ie za 
ogony, a miedzy dwiema ogony uwiązał po- 
chodnią iednę. 

5. Potym pochodnie zapaliwszy, puscił ie 
miedzy zboża filistyńskie, a popalił tak stogi 
iako i zboża stoiące, społu z winnicami i z oli- 
wami. 

6. Tedy rzekli Filistyni, Ktoż to uczynił: 
I powiedziano, Samson zięć Iamnatczykow, 
przeto że mu wziął żonę a dał ią towarzyszowi 
iego, A przetoż szedszy Filistyni spalili ią i z 
oycem iey. 

7. Ktorym rzekł Samson, Chociażescie ta- 
kową rzecz uczynili, przedsięć sie ia nad wami 
pomszczę, a potym przestanę. 

8. A tak ie potłukł © od biodr aż do go- 
leni razy wielkiemi, a odszedszy mieszkał na 
wierzchu opoki Etam. 

9. Przyciągnęli tedy Filistyni, a położyli sie 
z woyskiem w luda, rozwlokszy sie aż do Le- 
chi. 

10. Tedy kniem rzekli mężowie luda, Prze- 
czescie przeciwko nam wyciągnęli: A oni od- 
powiedzieli, Przyszlichmy zwięzać Samsona, 
a iżbychmy mu także uczynili iako nam on 
uczynił. 

M. Atak trzy tysiące mężow z luda szli na 
wierzch opoki Etam, a mowili do Samsona, 
A zaż nie wiesz iż Filistyni panuią nad nami: 
przeczżeś wżdy to nam uczynił: A on im od- 
powiedział, lako mnie oni uczynili takem też 
ia iem uczynił. 


A'To niema być na przykład brano, gdy by 
sie kto mscić miał nad nieprzyiacioły swemi 
krzywdy swey, abowiem iest inaksze powo- 
łanie Samsonowe, a niźli ludu pospolitego, 
ktoremu gdy on dosyć czyni tedy służy Panu 
Bogu, ale gdyby to kto s pospolstwa uczynić 
chciał, tedy by barzo zle uczynił, a obraził by 
Boga. 

B Aby sie tak pomscił zdrady i chytrosci Fi- 
listyńskiey, tedy sie też nad niemi msci przez 
Liszki, iako przez ty zwierzęta ktore są chytre. 

CTo iest potłukł ie okrutnie, iako mu sie 
ktory nagodził choć zacnego choć podłego 
stanu. 
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12. Ale mu oni powiedzieli, Dla tegociech- 
my przyszli abychmy cię związali, a wydali 
w ręce Filistynom: Ktorym tak odpowiedział 
Samson, Przysiężcie mi iako sie na mię sami 
nie targniecie. 

13. A oni mu powiedzieli tymi słowy, Nic 
ci nie uczyniemy, iedno cię zwiążemy a odda- 
my w ręce ich, ale cie niezabiiemy, P A tak go 
związali dwiema powrozmi nowemi, i zwiedli 
go z opoki. 

14. Ktory gdy przychodził aż do Lechi, te- 
dy Filistyni bieżąc przeciw iemu wołali: Ale 
Duch Pański przypadł na Samsona, a powrozy 
ktore były na ramionach iego stały się iako nić 
ktora bywa przepalona ogniem, i rozerwały 
sie zwiąski z rąk iego. 

15. Tam nalazszy świeżą czelusć osłową, 
a ściągnąwszy po nię rękę wziął ią, E i zabił 
ią tysiąc mężow, 

16. A za tym rzekł Samson, * Czeluscią 
osłową składłem ie na kupy, a czeluscią osłową 
zabiłem tysiąc mężow. 

17. A gdy mowić przestał, porzucił czelusć 
z ręki swey, i nazwał mieysce ono 5 Ramatle- 
chi. 

18. Począł potym barzo pragnąć, a zawo- 
łał do Pana tak mowiąc, Tyś dał w ręce słu- 
dze swemu to wybawienie wielkie, a teraz oto 
umieraiąc od pragnienia wpadnę w ręce nie 
obrzezańcow. 

19. Atakroszczepił Bog trzonowy ząb kto- 
ry był w czelusci, ” i wyszły z niego wody, po- 


Dlako Samson dobrowolnie iest związan 
od swych a podan nieprzyiaciołom, Także też 
prawdziwy Nazareyczyk Krystus Pan, zwią- 
zan iest od onych ktorych przyszedł rozwięzo- 
wać, a podan iest na smierć iż tak sam chciał, 
a wszakoż opadły z niego zwiąski, a Smierć 
iest porażona. 

ETa czeluść Osłowa, znaczy nam onego 
ktory był wzgardzonym a prawie za nic po- 
czytanym miedzy ludzmi, to iest Krystusa Pa- 
na, przez ktorego Bog pobił wszytki nasze 
nieprzyiacioły. 

5 Ty słowa znamienuią dzięk czynienie, 
abowiem przez nie dawa znać iż mocą Bożą 
a nie ludzką mocą ani przez miecz to uczynił. 

GTo iest czeluść porzucona. 

HTakżeć też woda łaski wyszła z onego, 
ktory sie przez tę czeluść znamienuie, a ile ich 
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tym sie napiwszy przyszedł ksobie a otrzeźwiał, 
i nazwał mieysce ono ! Enhakkore, ktore iest 
w Lechi aż i do tego czasu. 

20. I sądził lud Izraelski za czasu Filisty- 
now przez dwadziescia lat. 


KAPITUŁA 16 
€ 2. Samson zamkniony w Gazie, wy- 
niosł precz brany iego. 6.y.17. Oznay- 
muie Dalili moc swą. 9.y.18. Wydawa 
go Filistynom. 21. Ktorzy wyłupili mu 
oczy i łańcuchy go związali. 26.y.30. 
Umieraiąc więcey ich zabiia niż kiedy 


był zyw. 


1. Potym Samson szedł do Gazy, * a uy- 
zrawszy tam karczmarkę wstąpił do niey. 

24 powiedziano to mieszczanom w Gazie 
że tam Samson przyszedł, a obstąpiwszy go 
strzegli nań przez onę całą noc w branie mie- 
skiey, i sprawuiąc sie cicho przez onę wszytkę 
noc, mowili tak, Gdy sie pocznie rozedniewać 
zabiiemy go. 

3. Ale Samson spawszy aż do pułnocy 
wstał a porwał * branę miescką ze dwiema pod- 
woyami, a wyrwawszy ie z zatworami, i wło- 
żywszy ie na ramiona swoie, szedł z niemi aż 
na wierzch gory ktora była przeciw Hebron. 

4. Potym sie * rozmiłował niewiasty w do- 
linie Sorek, ktorą zwano Dalila. 

5. Doktorey przyszły Książęta Filistyńskie 
i tak mowiły, Wyłudź na nim a wywiedz sie 
w czym iest tak wielka moc iego, i w czym- 


pragną żywota wiecznego, tedy wszyscy by- 
waią z niey nasyceni. 
To iest zrzodło wzywaiącego. 

ASłowo żydowskie znamienuie niewiastę 
pospolitą i karczmarkę, a wszakoż tu niemasz 
żadney wzminki około tego ayb ią Samson 
miał miłować. A chociaż to mieysce niekto- 
rzy rozumieią żeby Samson wszetecznie z nią 
mieszkać miał wszakoż żydowie i lozefus tak 
o tym piszą, iż on tam wszedł iako do domu 
goscinnego. 

B'Takci brany i zatwory niewolstwa Smier- 
ci i Piekła niemogły zamknąć prawdziwego 
Nazareyczyka, ktorego figurą był Samson, ale 
ie on też wyrwał aby nam bespieczne wyscie 
z wiecznego niewolstwa uczynił. 

CZydowie piszą, iż Samson pierwey uczył 
Dalile zakonu Bożego niż ią sobie wziął za żo- 


nę. 
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bychmy sie mu zmocnić mogli, żebychmy go 
związawszy nad nim sie napastwili, a każdy 
z nas? da tobie tysiąc i sto śrebrnikow. 

6. Atak Dalila rzekła do Samsona, Proszę 
cię powiedz mi w czym iest tak wielka moc 
twoia, a czym byś związan i zwyciężon mogł 
być: 

7. Nato iey odpowiedział Samson, * lesli- 
by mię związano siedmią wici surowych kto- 
re ieszcze niezeschły tedy nie będę miał mocy 
a stanę sie iako i ini ludzie. 

8. A tak Książęta Filistyńskie przyniesli 
siedmi wici surowych, a ieszcze niezeschłych, 
i związała go imi. 

9. Aoni nań iuż strzegli w komorze u niey, 
tedy ona rzekła, Oto Samsonie Filistyni nad to- 
bą, Ale on rostargnął wici nie inak iakoby miał 
rozerwać zgrzebne powrosło ogniem przepa- 
lone, i nie doznano mocy iego. 

10. Rzekła potym Dalila do Samsona, 
Otoś mie oszydził i skłamałeś mną, ale proszę 
powiedzże mi teraz czymby cię zwięzać. 

Il. A on iey odpowiedział, Iesliby mię 
związano powrozmi nowymi ktoremi ieszcze 
nie rabiano, tedyć sie stanę mdłym iako iieden 
z ludzi. 

12. A tak Dalila wzięła powrozy nowe, 
a związała go imi, a rzekła kniemu, Filistyni 
nad tobą Samsonie, A oni też nań strzegli w ko- 
morze, Ale on potargał ie na ramionach swych 
iako nić. 

13. Rzekła zatym kniemu Dalila, leszczeż 
ze mnie szydzisz a kłamasz mną: Oznaymiże 
mi iuż czymbyś mogł być związan: A oniey po- 
wiedział, Ieslibyś uplotła na głowie mey sied- 
mi ” warkoczow z płotnem. 

14. A uwiązała ie u goździa. Co gdy ona 
uczyniła rzekła, Samsonie masz na sie Filistyny, 
Ale sie on ocuciwszy wyrwał goźdź i włosy 
z płotnem splecione. 

15. Tedy ona rzekła kniemu, Iakoż śmiesz 
mowić że mię miłuiesz a ty ku mnie serca nie- 
masz: lużeś mię to po trzy kroć oszydził, i nie 


DGdy mocą nic uczynić nie mogą tedy 
używaią tego fortelu ktory snadnie odmie- 
ni umysł ludzki a zwłaszcza niewiesci, to iest 

rzez pieniądze. 
| pienią 

EDoswiadcza wiernosci żony swey, opro- 
cza niebezpieczeństwa zdrowia swego. 


FAbo siedmi kędzierzy. 
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powiedziałeś mi w czym iest tak wielka moc 
twoia. 

16. Gdy mu tedy na każdy dzień słowy 
przytyskowała, a przykrzyła sie tak iż od fra- 
sunku mało nie umarł. 

17. Tedy iey oznaymił wszytek swoy umysł 
a powiedział iey, Brzytwa nigdy nie postała na 
głowie moiey, Gdyżem iest Nazareyczyk Boży 
ieszcze z żywota matki swey, a tak, gdyby mię Ę 
ogolono, odeydzie ode mnie moc moia, a będę 
mdłem iako i wszyscy ludzie. 

18. Widząc tedy Dalila iż iey wszytek swoy 
umysł oznaymił, posłała po Książęta Filistyń- 
skie mowiąc, Podźcież teraz boć mi iuż oznay- 
mił wszytek swoy umysł: A tak do niey przy- 
szły książęta Filistyńskie, a przyniosły iey pie- 
niądze z sobą. 

19. Tedy go ona uspiła na łonie swoim 
a przyzwawszy człowieka niektorego dała 
ustrzyc siedmi kędzierzy z głowy iego, potym 
go ięła drażnić ano mociego odeszła iuż była 
od niego. 

20. Zatym mu rzekła, Samsonie masz na 
SiĘ Filistyny, a on sie ocuciwszy ze snu swego 
rzekł, Wynidę iako pierwsze i wtore, a wydrę 
sie im. A nie wiedział że iuż był Pan odstąpił 
od niego. 

21. Atak Filistyni poimawszy go wyłupi- 
li mu oczy, i wiedli go do Gazy, związawszy 
dwiema miedzianymi łańcuchy, a tak musiał 
mleć żarny w ciemnicy. 

22. Po onym potym ostrzyżeniu poczęły 
odrastać włosy iego. 

23. A naten czassie zebrali Filistyni spra- 
wować ofiary wielkie Dagonowi bogu swemu, 
i weselić sie: I mowili tak " Podał bog nasz 


©Moc Samsonowa nie była położona w ie- 
go włosiech ani w tym że był Nazareyczy- 
kiem, ale to był dar Boży ktorego używał po- 
ki trwał w powołaniu swoiem, a na ktore we- 
zwan był ieszcze z żywota matki swey, Io iest 
aby żył wedle ustawy, ktora była około Na- 
zareyczyka uczyniona, a iżby był lud Izraelski 
wybawił z okrucieństwa Filistyńskiego: Ale 
chociaż on sam prze swą przyczynę stracił ten 
dar, wszakoż potym gdy sie prawdziwie uznał 
a nawrocił do Pana, tedy znowu przyszedł 
kniemu. 

HTu sie okazuie przyrodzenie człowieka 
niewiernego, ktory odeymuie chwałę powin- 
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w ręce nasze Samsona nieprzyiaciela naszego. 

24. Ktorego też lud uyzrawszy, chwalił bo- 
ga swego mowiąc, Podał bog w ręce nasze nie- 
przyiaciela naszego, a tego ktory pustoszył zie- 
mię naszą, i ktory wiele naszych pomordował. 

25. Tam potym gdy byli dobrey mysli ro- 
skazali Samsona zawołać ksobie aby im bła- 
znował, a także go zawołano z ciemnice, i bła- 
znował przed nimi, a postawion iest miedzy 
słupy. 

26. Zatym rzekł Samson do pacholęcia 
ktore go wodziło, Dowiedź mie do tych słu- 
pow na ktorych dom stoi abych ich pomacał 
a podparł sie na nich. 

27. Aw onym domu było pełno mężow 
i niewiast, przytym wszytki Książęta Filistyń- 
skie, a na dachu też było około trzech tysięcy 
mężow i niewiast, ktorzy sie dziwowali gdy 
błaznował Samson. 

28. Wzywał tedy Samson Pana a rzekł, Pa- 
nie Boże proszę wspomni na mię, a racz mię 
zmocnić proszę cię tylko ten raz o Boże, abych 
sie ieden raz pomscił nad Filistyny oczu mo- 
ich. 

29. I uiął Samson dwa słupy pośrzednie 
na ktorych dom stał, ieden po prawey a drugi 
po lewey stronie. 

30. Zatymże rzekł, i Niechay umrę z Fili- 
styny, a gdy strząsnął iemi ze wszytkiey mocy, 
upadł dom na Książęta i na wszytek lud ktory 
w nim był, a było pobitych więcey kiedy sam 
umierał a niźli ich pobił za żywota swego. 

31. Atakszli bracia iego i wszytek dom oy- 
ca iego, a wziawszy go wrocili sie i pogrzebli go 
w grobie Manue oycaiego, miedzy Saraa i Esta- 
ol: A on sądził lud Izraelski przez dwadziescia 
lat. 
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<>. Bałwan uczynion iest Michasowi. 


ną Panu Bogu przywłaszczaiąc ią fałesznemu 
nabożeństwu i niedowiarstwu, abo też i sobie 
samemu. 

IGdy sie sam wydawa na Smierć czyni 
posłuszeństwo Bogu, ktory go na to przey- 
zrał aby potracił Filistyny nie folguiąc ani 
zdrowiu swemu, a pod tym podobieństwem 
zamyka sie nam wybawienie synow Bożych 
z niewoley nieprzyiaciela, ktorego Krystus 
Pan iako prawdziwy Nazareyczyk poraził 


Smiercią swą. 
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5. Bałwochwalstwo iego. 7.y.10. Naiął 
sobie Lewitę Kapłana. 


|. ch był niektory mąż z gory Efraim imie- 
niem Michas. 

2. Ten rzekł do matki swey, Tysiąc i sto 
śrebrnikow co ie ukradziono było o ktoreś 
przeklinała, gdym ia to słyszał, oto są u mnie, 
aiaciem ie był wziął: Ku ktoremu rzekła matka 
iego, Błogosławiony bądź synu moy od Pana. 

3. Atak wrocił tysiąc i sto śrebrnikow mat- 
ce swey, ktora tak rzekła, Obiecałam to śrebro 
od siebie Panu, abych z niego synowi swemu 
dała uczynić ryty i ulany obraz, a przetożci ie 
teraz oddawam. 

4. A gdy ie potym wrocił matce swey, tedy 
ona wziąwszy z nich dwiescie srebrnikow od- 
dała ie złotnikowi, i uczynił z nich obraz lany 
i ryty, ktory był w domu Michasowym. 

5. U tego Michasa w domu była Kaplica 
bogow, i sprawił też był Efod * i Terafim, a po- 
święcił rękę iednemu z synow swych, i był ka- 
płanem iego. 

6. Za onych czasow niebyło Krola w Izra- 
elu, ale każdy czynił co sie mu nalepiey podo- 
bało. 

7. I był młodzieniec z Betlehem luda kto- 
re było w ludowem pokoleniu, © a ten był 
Lewitą, ktory tam mieszkał iako gość. 

8. A ten wyszedł z miasta Betlehem luda, 
szukać gdzieby sobie mogł nalesć mieszkanie, 
I przyszedł na gorę Efraim do domu Michaso- 
wego idąc drogą swoią. 

9. Tedy do niego rzekł Michas, Skąd 


idziesz: A Lewita mu odpowiedział, lestem ia 


ANiektorzy powiedaią, iż sie to działo 
wnet po smierci Iozuego, iako lozefus, a dru- 
dzy iż sie to działo po Samsonie ieszcze przed 
Heli Kapłanem. 

B'To iest złodzieia ktory ie ukradł. 

CNiektorzy Terafim wykładaią obraz kto- 
ry miał podobieństwo człowiecze, a drudzy 
mniemaią iż to było iakieś naczynie ktorego 
używano gdy sie bogow radzili o rzeczy przy- 
szłe. 

DIŻ niemiał pożlywienia, a lud dziesię- 
cin nie dawał Lewitom według zakonu, ani 
też było zwierzchnosci, ktoraby ie przynuciła 
ktemu, a z tąd obaczyć możemy, iż lepiey iest 
cierpieć okrutnika w rzeczy pospolitey, a niźli 


ią mieć bez porządku. 
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z Betlehem luda, a idę gdziebych sobie miesz- 
kanie nalesć mogł. 

10. Zatym kniemu rzekł Michas, Zostań 
u mnie a bądź mi za oyca iza kapłana, a ia tobie 
dam dziesięć śrebrnikow do roku, szaty i po- 
żywienie twoie, a także za nim szedł Lewita. 

I. Iupodobało sie Lewicie mieszkać z mę- 
żem onym, a był przy nim on młodzienieciako 
ieden z synow iego. 

12. Atak Michas poświęcił rękę Lewicie, 
i był on młodzieniec Kapłanem iego, a miesz- 
kał w domu Michasowem. 

13. Rzekł zatym Michas, Terazem sie do- 
wiedział iż mi Pan szczęscić będzie, gdy iuż 
mam Lewitę za kapłana. 


E 


KAPITUŁA 18 

€ 2y.7. Synowie Dan szlą na szpie- 
gi do ziemie ktorą opanować chcieli. 
1. Gdzie idąc wzięli Michasowi Bałwa- 
na i z kapłanem. 27. Lais wzięli i zbu- 
rzyli a potym ie oprawiwszy meszka- 
li tam, a zaczęli bałwochwalstwo z Mi- 
chasowem Kapłanem. 


1. Za onych czasow * nie było krola w Izra- 
elu, a w tymże czasie szukało sobie pokolenie 
Dan dziedzictwa ku mieszkaniu, * abowiem 
ieszcze nie przypadał był na nie dział dziedzicz- 
ny w pośrzod pokolenia Izraelskiego, aż i do 
onego czasu. 

2A przetoż synowie Dan wyprawili z po- 
kolenia swego a zgranic swych pięć mężow wa- 
lecznych, z Saraa i z Estaol, aby wyszpiegowali 
ziemię a pilnie ią wypatrzyli, I rzekli do nich, 
Idźcież wyszpieguycie ziemię, ktorzy szedszy 
na gorę Efraim, przyszli aż w dom Michasow, 
i tamże przenocowali. 

3. Tam gdy byli blisko domu iego, poznali 
głos młodzieńca Lewity, i zstąpiwszy tam rze- 
kli mu, Ktoż cię tu przywiodł: a co tu czynisz: 
i co tu masz za sprawę: 

4. A on im powiedział, Tak a tak postano- 
wił ze mną Michas, i uiednał mie sobie abych 


ENie boy sie przestąpić roskazania Pań- 
skiego i ustawy iego, folguiąc doczesnemu do- 
bremu mieniu swemu. 

A'TO iest żadnego sprawce ani urzędu nie 
było. 

B'To pokolenie acz mieli dział swoy w zie- 
mi, ale ieszcze nie wszytkiego trzymali dla nie- 
przyiacioł, ktorzy tam mieszkali z niemi. 
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był Kapłanem iego. 

5. Tedy oni rzekli kniemu, Prosim poradź 
sie Boga, abychmy wiedzieli poszczęscili sie 
nam ta droga na ktorą idziemy: 

6. I odpowiedział im Kapłan, Idźcie w po- 
koiu, a.bowiem Pan będzie sprawował drogę 
waszę ktorą macie przed sobą. 

7. Atak odszedszy oni pięć mężow, przy- 
szli do Lais, i obaczyli iż ludzie ktorzy w nim 
byli mieszkali bespiecznie wedle zwyczaiu * 
Sydończykow, ktorzy będąc w pokoiu i w be- 
spieczeństwie nikogo na się nie mieli coby im 
w ich ziemi przekazać miał, a chciał nad nimi 
panować: Ktemu iż też rożni byli od Sydoń- 
czykow, żadney sprawy z nimi nie maiąc. 

8. Gdysie tedy z tamtąd wrocili ku braciey 
swey do Saraa i do Estaol pytali ich bracia coby 
tam sprawili. 

9. Aonirzekli, Wstańcie a ciągnimi prze- 
ciw im, bociechmy wypatrzyli ziemię że iest 
barzo dobra, a wy tu prożnuiecie: Nie miesz- 
kaycież tedy, a podźmy ią posiądźmy. 

10. A prziydziecie tam na bespieczny lud 
a do ziemie przestroney, ktorąć dał Bog w rę- 
ce wasze, A tamci iest mieysce kędy niemasz 
żadnego niedostatku wszech rzeczy ktore sie 
rodzą z ziemie. 

M. Iwyszło z pokolenia Dan z onego miey- 
sca, to iest Saraa i z Estaol, szesć set mężow 
dobrze ku boiowi przygotowanych. 

12. Aidąc położyli sie z woyskiem u Kary- 
atiarym w luda, a dla tegoż mieysce ono na- 
zwali P Mahene Dan, aż i do dnia tego, a iest 
za Karyatyarym. 

13. A ztamtądsie zaś ruszyli na gorę Efra- 
im, i przyszli aż do domu Michasowego. 

14. I mowili oni pięć mężow ktorzy cho- 
dzili na szpiegi do ziemie Lais, ku braciey swey, 
Nie wiecież iż w tym domu iest Efodi Terafim, 
i obraz lity i rzerzany: A przetoż teraz wiedzcie 
co macie czynić. 

15. Tedy oni tam wstąpili, a przyszli do 
domu młodzieńca Lewity, w domu Michaso- 
wym, i przywitali go łaskawie. 

16. Ale oni szesć set mężow zbroynych co 
byli zsynow Dan, zostali przede drzwiami. 


C$ydończycy nie byli nigdy walką doci- 
śnieni i także w pokoiu a w bespieczeństwie 
zawsze mieszkali. 

Do iest, Oboz Dan. 


Kap. 19. 


17. Atak oni pięć mężow korzy tam na 
szpiegi chodzili do ziemie, wszedszy tam wzię- 
li obraz lany i ryty, Efod i Terafim, a Kapłan 
stał we drzwiach brany z szescią set mężow 
zbroynie przyprawionych. 

18. Gdy tedy brali z domu Michasowego 
lity obraz, Efod, Terafim, i obraz ryty, rzekł do 
nich Kapłan, Coż czynicie: 

19. A oni mu odpowiedzieli, Milcz a zatul 
sobie ręką usta swe, a podź z nami, a bądź oy- 
cem i Kapłanem naszym, A coż ci lepiey: czyli 
być Kapłanem w domu męża iednego, czyli 
być Kapłanem pokolenia i domu Izraelskiego: 

20. Tedy sie to serdecznie podobało kapła- 
nowi, i wziawszy Efod, Terafim i obraz, wszedł 
wposrodek ludu onego. 

21. Atak oni idąc stamtąd, puscili przed 
sobą dziateczki, bydła, i co było kosztowniey- 
szego. 

22. A gdy iuż byli daleko od domu Mi- 
chasowego, mężowie ci ktorzy byli nie daleko 
domu iego, zebrawszy sie gonili syny Dan. 

23. Iwołali za nimi, ale sie oni obrociwszy 
rzekli do Michasa, Coż ci po tym żeś sie tak 
zebrał. 

24. Aon odpowiedział, Bogi ktorem ia po- 
czynił sobie pobraliscie mi gwałtem i Kapłana, 
a odeszliscie nic mi nie zostawiwszy, a iescze 
mię pytacie, Coż mi po tym: 

25. Nato mu odpowiedzieli synowie Dan, 
Nie wołayże za nami, by snadź męże zagnie- 
wani nie rzucili sie na was, a tak zginiesz społu 
z domem twoim. 

26. A tak szli oni mężowie z Dan w swą 
drogę, A Michas widząc że byli możnieyszy 
niźli on, wrocił sie a szedł do domu swego. 

27. Tedy oni wziąwszy to co był sprawił 
Michas i z Kapłanem ktorego miał, przyszli 
do Lachis ku ludowi spokoynemu i bespiecz- 
nemu, a wysiekli ie mieczem, i miasto spalili. 

28. A nie mieli ktoby ie był ratował, abo- 
wiem byli daleko od Sydonu a żadnego po- 
rozumienia z niskiem nie mieli, A to miasto 
leżało w dolinie ktora iest przeciw Betrohob, 
ktore znowu oprawiwszy mieszkali w nim. 

29. I nazwali ie Dan imieniem oyca swego, 
ktory sie był urodził Izraelowi, chociaż przed 
tym miasto ono nazywano ELais. 

30. A tak synowie Dan postawili tam so- 


EPotym to miasto nazywano Cesarea Fi- 
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bie obraz ryty, A Ionatan syn Gersonow syna 
Manassesowego on sam i synowie iego byli Ka- 
płany w pokoleniu Dan, aż do czasu poimania 
obywatelow oney ziemie. 

31. Tamże miedzy niemi postawion iest on 
obraz ryty Michasow, ktory był sobie sprawił 
F przez wszytek on czas poki dom Pański był 
w Sylo. 


KAPITUŁA 19 
€ 2. Niektoremu Lewicie odeszła żo- 
na do domu oyca swego. 8. Ktorą gdy 
zaś do domu odwodził. 25. Uczynion 
iest iey gwałt w Gabaa tak iż umarła. 
29. Lewita ią zrąbawszy na dwanascie 
sztuk rozsyła do wszytkich synow Izra- 


elskich. 


1. Stało sie potym za onych czasow gdy nie 
było Krola w Izraelu, że mąż niektory z Lewi- 
tow mieszkał iako gosć w iedney stronie gory 
Efraim, ten sobie poiął za żonę * założnicę 
z Betlehem luda. 

2. Onazałożnica scudzołożyła sie od nie- 
go, i B odeszła do domu oyca swego do Betle- 
hem Iuda, i była tam przez cztery miesiące. 

3. Potym on mąż iey szedł za nią aby ią 
zasię * namowił a odwiodł z sobą, wziawszy 
z sobą sługę i dwa osły, Ale ona w wiodła go 
w dom oyca swego, ktorego on uyzrawszy ra- 
dował sie z przyscia iego. 

4. I przyiął go wdzięcznie on świekier ie- 
go, a mieszkał u niego przez trzy dni, tamże 
u niego maiąc gospodę iedli i pili. 

5. A gdy przyszedł dzień czwarty wstali ba- 
rzo rano i chciał on odeydź do domu swego, 
Ale ociec oney dziewki rzekł do zięcia swego, 
Posil sie pirwey trochą chleba toż potym poy- 
dziecie. 

6. Atakobasiadszy iedli i pili, zatym rzekł 
ociec oney dziewki do męża, Proszę zostań na 
noc a bądź wesoł. 


lippowa, apo Grecku Palea, na ostatek ie zwa- 
no Nemora. 

FAż do czasow Heli Kapłana. 

A'To iest dziewkę nieposażoną i nie slubną. 

BAbowiem ią mąż iey srodze fukał o cu- 
dzołostwo. 

GW żydowskiem stoi, aby z nią mowił do 
serca iey, abowiem ią miłował, a chociaż ią on 
mogł był porucić, a wszakoż sie ku iey lepsze- 
mu woli z nią iednać niż ią na swą wolą puscić. 
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7. Potym on wstał chcąc idź w drogę, ale 
go przynucił świekier iego, iż sie wrociwszy 
został na noc u niego 

8. Piątego dnia potym wstał barzo rano 
chcąc idź w drogę, ale ociec dziewki oney mo- 
wił, Proszę posil sie, I także go zatrzymał aż sie 
dzień nachylił kwieczorowi, a iedli społu oba 
dwa. 

9. Ale mąż on wstał aby szedł z założnicą 
swą i z sługą swym, ku ktoremu rzekł świe- 
kier iego, Oto sie iuż dzień nachylił ku zasciu 
słońca proszę cię przenocuyże tu, a niechay sie 
wegseli scie twoie, a iutro rano wstawszy poy- 
dziecie w swą drogę, i przyidziesz do namiotu 
twego. 

10. Tedy on nie chcąc zostać na noc wstał 
a szedł aż ku lebus, ktore iest Ieruzalem, maiąc 
z sobą dwa osły z brzemiony i założnicę swoię. 

11. A gdy byli blisko Iebus, tedy sie iuż 
dzień barzo kwieczorowi chylił, tedy rzekł słu- 
ga panu swemu, Proszę podźmy a zstąpmy do 
tego miasta lebuzeyczykow, i przenocuiemy 
w nim. 

12. Ktoremu odpowiedział pan iego, Nie 
zstępuymy do żadnego miasta cudzoziemcow, 
ktore nie iest synow Izraelskich, ale idźmy do 
Gabaa. 

13. Ktemuieszcze rzekł do sługi swego, Po- 
dźmy na iedno mieysce z tych, a przenocuymy 
abo w Gabaa abo w Rama. 

14. Atakszli przedsie, a zaszło im słońce 
u Gabaa ktore iest w Beniamin. 

15. Tamże sie obrociwszy wstąpili chcąc 
przenocować w Gabaa, a wszedszy tam siedzie- 
li na rynku, a nie był nikt coby ie miał w dom 
swoy przyiąć na nocleg. 

16. Tedy szedł niektory człowiek z pola od 
roboty swey w wieczor, a ten był z gory Efraim, 
mieszkaiąc gosciem w Gabaa, Bo ludzie miasta 
onego byli synowie lemini. 

17. Ten podniozszy oczu swych uyzrał go- 
scia onego przechadzaiącego sie po rynku mie- 
sckiem, i rzekł kniemu on starzec: Skądeś a do 
kąd idziesz: 

18. Ktoremu on odpowiedział, Idziemy 
z Betlehem ludskiego aż ku stronie gory Efra- 
im skądem iest, bom chodził do Betlehem lud- 
skiego, a teraz zaś idę do P domu Pańskiego, 


D'To iest do Sylo, kędy był przybytek 


i Skrzynia Pańska aby tam ofiarował. 
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ale nie masz nikogo coby mie w dom przyiął. 

19. Gdyż i plewy i siano mam dla osłow 
naszych, ktemu i chleb i wino dla mnie i dla 
służebnice twey, i dla służebnika ktory iest ze 
mną sługą twym, i niemam w żadney rzeczy 
niedostatku. 

20. Tedy mu rzekł on starzec, Bądź dobrey 
mysli, wszytko czegoć potrzeba będziesz miał 
u mnie, tylko na rynku nie zostaway. 

21. Wwiodł go tedy do domu swego a na- 
karmił osły iego, potym sobie nogi umywszy 
iedli społu i pili. 

22. Agdy byli dobrey mysli, oto mieszcza- 
nie ludzie niepobożni obstąpili dom, kołacąc 
we drzwi a mowiąc do starca gospodarza do- 
mu onego, Wywiedź męża tego ktory wszedł 
w dom twoy abychmy go poznali. 

23. Ku ktorym on gospodarz wyszedszy 
rzekł, Proszę bracia moi nie czyńcież tey złosci, 
a gdyż ten mąż wszedł do domu mego, nie 
czyńcież tey niecnoty. 

24. * Otoć iest corka moia panienka i za- 
łożnica iego, ktore ia ku wam wywiodę, ty wy 
możecie zgwałcić a czynić z nimi co sie wam 
podoba, ale mężowi temu nie czyńcie tey ze- 
lżywosci. 

25. Tedy oni ludzie nie chcieli go słuchać, 
a przetoż on człowiek wziawszy założnicę swo- 
ię wywiodł ią do nich na dwor, i poznali ią, 
tamże z nią czynili co sie im zdało przez całą 
noc aż do zaranku, a potym gdy Zorza wscho- 
dziła puscili ią. 

26. Atak niewiasta ona przyszedszy na świ- 
taniu padła u drzwi domu onego gdzie był pan 
iey aż sie dobrze rozedniało. 

27. Potym pan iey wstawszy rano otwo- 
rzył drzwi u domu chcąc idź w drogę, a oto 
nalazł założnicę swą leżącą u drzwi domu one- 
go, ktorey ręce leżały na progu. 

28. Irzekł do niey, Wstań a podźmy, ale mu 
ona nic nie odpowiedziała: Tedy ią on wziąw- 
szy na osła szedł w drogę aż do mieysca swego. 

29. Tam przyszedszy w dom swoy wziął 
miecz a założnicę swoię rozrąbał i z kosciami 
iey na dwanascie sztuk, ” a potym ią rozesłał 
po wszytkich granicach Izraelskich. 


FTakoweyże rownie sprawy patrz o Locie 
w.l.Mo. Kapi.19. 

FIż rzecz pospolita Izraelska na ten czas by- 
ła przez zwierzchnosci a nie było w niey rzą- 


Kap. 20. 


30. A przetoż ktokolwiek to iedno widział 
tak mowił, nigdy sie to nie działo, ani tego 
widziano od onego dnia, iako wyszli synowie 
Izraelscy z Egiptu aż do tego czasu: Uważaycież 
to z pilnoscią a radzcie i namawiaycie o tym. 


KAPITUŁA 20 

€ 1. Zebrało sie wszytko pokolenie 
Izraelskie. 3. A obaczywszy gwałt kto- 
ry się stał Lewicie. 8. Postanowili iako- 
by sie pomscić mieli. 19. Ciągną prze- 
ciw Beniamitom. 21. Od ktorych są po- 
rażeni. 25. I po drugi kroć. 35. Potym 
Beniamity porazili a krom. 60. Wszytki 
wytracili. 


1. A tak ruszywszy sie wszyscy synowie 
Izraelscy zeszli sie w gromadę iakoby ieden 
człowiek ku Panu w Masfa, od Dan aż do Ber- 
sabee, i do ziemie Galaad. 

2. Istanęli przednieyszy ludu wszytkiego, 
i wszytki pokolenia Izraelskie zgromadzone 
z ludu Bożego, cztery kroć sto tysięcy ludu 
pieszego godnego ku boiowi. 

3. Asłyszeli to Beniamitowie iż sie zebrali 
synowie Izraelscy w Masfa, Rzekli tedy Izrael- 
czycy, Powiedzcie nam iako sie ten zły uczynek 
stał. 

4. Tedy odpowiedział Lewita mąż żony za- 
bitey, Przyszedłem był do Gabaa ktore iest Be- 
niamitow z założnicą moią abych tam przeno- 
cował. 

5. I powstali przeciw mnie mieszczanie 
z Gabaa, a obstąpili dom około mnie w no- 
cy umysliwszy mie zabić, ale założnicę moię 
tak barzo gwałcili aż umarła. 

6. Wziąłem ia tedy założnicę moię a roz- 
rąbałem ią na sztuki, a potymem rozesłał do 
wszytkich krain dziedzictwa Izraelskiego, abo- 
wiem dopuścili sie brzydkiego a sprosnego 
uczynku w Izraelu. 

7. Otoscie tu wszyscy synowie Izraelscy 
uważcież to a radzcie o tym. 

8. Tedy powstawszy lud wszytek społu tak 
mowił, Żaden z nas nie poydzie do namio- 
tu swego, ani sie rozeydziemy do domow na- 


du, gdyż każdy żył wedle swey woley, tedy nie- 
mogł znaleść inszey drogi słusznieyszey, aby 
sie mu sprawiedliwość stała iedno tym tak 
straszliwem uczynkiem. 


"Qzee.10:9. 


Stare Przymierze, Księga 7. 


347 


szych. 

9. Ale rzuciwszy los miedzy sobą, chcemy 
tak uczynić nad Gabaa. 

10. Obierzmy dziesięć mężow ze sta w każ- 
dym pokoleniu Izraelskim, a sto z tysiąca, a ty- 
siąc z dziesiąci tysięcy, aby przyniesli spiże ludo- 
wi, A tam przyciągnąwszy do Gabaa Beniami- 
tow * pomsciemy sie nad nimi ich wszytkich 
obrzydłosci ktorych sie dopuscili w Izraelu. 

11. Atak sie zebrał wszytek lud Izraelski 
ku miastu spiknąwszy sie społu za iednego. 

12. Iposłały pokolenia Izraelskie męże nie- 
ktore do wszytkich domow synow Beniami- 
nowych z temi słowy, Co to iest za zły uczynek 
ktory sie stał miedzy wami. 

13. A przetoż teraz wydaycie męże nie po- 
bożne ktorzy są w Gabaa, abychmy ie potracili 
a odięli to złe od Izraela, Ale Beniamitowie nie 
chcieli słuchać głosu braciey swey synow Izra- 
elskich. 

14. Owszem sie zebrali Beniamitowie z in- 
ych miast do Gabaa aby walczyli przeciw Izra- 
elitom. 

15. Tamże dnia onego obliczono Beniami- 
tow z miast ich dwadziescia i szesć tysięcy mę- 
żow godnych ku boiowi, oprocz mieszczan 
Gabaa, ktorych naliczono siedmi set mężow 
na wybor. 

16. I było z ludu onego siedmi set mężow 
na wybor, ktorzy byli mańczastemi, a ktorzy 
wszyscy z proce kamieniem ciskaiąc i włosa 
niechybiali. 

17. Przytym mężow Izraelskich obliczono 
oprocz Beniamitow, cztery kroć sto tysięcy mę- 
żow wszytko ludu rycerskiego a godnego ku 
boiowi. 

18. A wstawszy szli do domu Bożego i ra- 
dzili sie Boga, a mowili tak synowie Izraelscy, 
I ktoż z nas poydzie w przod na woynę prze- 
ciw Beniamitom: A odpowiedział Pan, luda 
w przod poydzie. 

19. Atak synowie Izraelscy wstawszy rano 
położyli sie z woyskiem przeciw Gabaa. 

20. I ruszyli sie Izraelczycy ku bitwie prze- 
ciw Beniamitom, a zszykowali sie ku potyka- 
niu przeciw Gabaa. 

21. Wyciągnęli też przeciw nim i Beniami- 


AW żydowskiem stoi, Uczyniemy nad nie- 


mi według ich wszytkiey obrzydłosci. 
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towie z Gabaa, ? a porazili dnia onego dwadzie- 
scia i dwa tysiąca Izraelczykow aż na głowę. 

22. Potym wziąwszy posiłek Izraelczycy 
zwiedli z nimi bitwę na onymże mieyscu gdzie 
pierwszego dnia. 

23. Asszli byli synowie Izraelscy i płakali 
przed Panem aż do wieczora, pytaiąc sie Pa- 
na tymi słowy, Izali ieszcze mamy idź walczyć 
przeciw Beniamitom braciey naszey: Ktorym 
Pan był rzekł, Idźcie przeciw nim. 

24. I ruszyli sie synowie Izraelscy przeciw 
Beniamitom nazaiutrz. 

25. A Beniamitowie też także wyciągnąw- 
szy nazaiutrz przeciwko nim z Gabaa, porazili 
z synow Izraelskich ośminascie tysięcy mężow 
na głowę ludzi rycerskich. 

26. A przetoż synowie Izraelscy i wszytek 
€ lud szli do domu Bożego, a płacząc trwali 
przed Panem, i poscili dnia onego aż do wie- 
czora, ofiaruiąc palone i spokoyne ofiary przed 
nim. 

27. I pytali synowie Izraelscy Pana, bo tam 
na on czas była Skrzynia przymierza Bożego. 

28. P AFinees syn Eleazara syna Aarono- 
wego stał przed nią onych czasow: I mowili tak, 
Izali poydziem walczyć więcey przeciw Benia- 
mitom braciej naszej czyli przestaniemy: Tedy 
Pan odpowiedział, Idźcie, abowiem ie iutro 
podam w ręce wasze. 

29. A tak Izraelczycy rozsadzili lud na 
usadzce wszędy w około Gabaa. 


BIzraelczycy dufali swey sprawiedliwosci 
i wielkosci ludu, a tym sposobem upadali 
w bałwochwalstwo dla czego ie Pan karał, 
a tym karaniem nauczył ie iżby nikomu nie- 
ufali iedno samemu iemu, a nie ludzkiey mo- 
cy. 

j COprocz ich rzeczy sprawiedliwey ieszcze 
im było dwu rzeczy potrzeba, pierwszey aby 
Pana Boga wzywali na ratunek iako sędziego 
sprawiedliwego, a iżby On był obrońcą pra- 
wa i sprawiedliwosci, A drugiey, aby obaczyli, 
iż zwycięstwo nie zależy w mocy człowieczey, 
a tak chociaż iest moc przed sie iey ufać nie- 
mamy ale samemu Panu Bogu iako obrońcy 
rzeczy sprawiedliwey, bo gdy oto są dwa kroć 
porażeni tedy dopiero wzywaią Pana a ufaiąc 
w niem samem otrzymawaią zwycięstwo. 

D'Ten wedle żydowskiego mniemania był 
żyw trzysta lat. 


KSIĘGI SĘDZIOW. 


Kap. 20. 


30. A ruszywszy się synowie Izraelscy prze- 
ciw Beniamitom dnia trzeciego, zszykowali sie 
przeciw Gabaa iako pirwe i wtore. 

31. Wyciągnęli też i Beniamitowie przeciw 
ludowi, a będąc wyłudzeni daleko precz od 
miasta poczęli lud mordować iako pirwszy 
i wtory raz po drogach, a z tych iedna szli od 
Betel a druga do Gabaa, i zabili w polu około 
trzechdziesiąt mężow z Izraelczykow. 

32. Atak mniemali Beniamitowie, iż po- 
rażeni byli od nich iako i pierwey, A synowie 
Izraelscy mowili sobie, Uciekaymy a wyłudź- 
my ie precz od miasta aż na drogi. 

33. Zatym wszyscy mężowie Izraelscy ru- 
szyli sie z mieysca swego, a zszykowali sie w Ba- 
altamar: Ktemu Izraelczycy ktorzy byli na 
usadzce wyszli z mieysca swego z łąk Gabaa. 

34. Atak przyszło przeciw Gabaa dziesięć 
tysięcy mężow na wybor ze wszytkich Izrael- 
czykow, a dopiero bitwa sroższa była gdy sie 
iuż oni nie nadziewali nic złego. 

35. I poraził Pan Beniamity przed Izrael- 
czyki, a dnia onego zamordowali synowie Izra- 
elscy z Beniamitow dwadziescia i pięć tysięcy 
i sto mężow wszytko godnych ku boiowi. 

36. Obaczyli potym Beniamitowieżeie po- 
rażono, bo Izraelczycy dali byli plac Beniami- 
tom, ufaiąc w onym ludzie ktory byli postawili 
na usadzce przeciw Gabaa. 

37. Acico byli na usadzce pośpieszyli sie, 
i uderzyli na Gabaa, i wdarli sie do niego, i po- 
bili mieczem wszytki ktorzy byli w miescie. 

38. A dali byli sobie pewny czas Izraelczy- 
kowie z onymi co byli na usadzce aby co na- 
więtszy dym z miasta ukazali. 

39. Abowiem Izraelczykowie rzkomo ucie- 
kali z bitwy, a Beniamitowie pobili z nich oko- 
ło trzechdziesiąt mężow i tak mniemali, lużci 
są przed nami porażeni iako i w pierwszey bi- 
twie. 

40. Ale gdy sie dym z miasta ukazał iako 
słup, obeyzreli sie Beniamitowie a oto sie mia- 
sto kurzyło aż ku niebu. 

41. Dopiro sie tedy obrocili na nie Izrael- 
czykowie, a Beniamitowie ulękli sie widząc iż 
było źle o nich. 

42. I uciekali przed Izraelity drogą ku pusz- 
czy, ale ie ze wsząd bito, i ci ktorzy wybieżeli 
z miast mordowali ie miedzy sobą. 

43. A także ogarnęli Beniamity i gonili ie 
bez przestanku, a sparli ie aż przeciw Gabaa 


Kap. 21. 


od Wschodu słońca. 

44. Porażono tedy z Beniamitow ośminas- 
cie tysięcy mężow wszytko ludu mężnego. 

45. Ktorzy obrociwszy sie uciekali na pusz- 
czą na skałę Remmon, a na ten czas łapiąc ie 
po drogach pobili ich około piąci tysięcy mę- 
żow, a gonili ie aż do Gidmeom, gdzie ieszcze 
zamordowali ich dwa tysiąca mężow. 

46. A tak wszytkich zabitych z Beniami- 
tow dnia onego było dwadziescia pięć tysięcy 
mężow, wszytko ludu mężnego a godnego ku 
boiowi. 

A Tylkoż szesć set mężow obrociwszy 
sie uciekło ku puszczy na skałę Remmon, 
a tam mieszkali przez cztery miesiące. 

48. Ale Izraelczycy wrociwszy sie do Benia- 
mitow pomordowali ie mieczem, tak miesz- 
czany iako i bydła, i cokolwiek iedno naleźli, 
przy tym wszytki miasta ktore iedno ich były 
popalili ogniem. 


KAPITUŁA 21 

€ 1. Izraelczycy przysięgaią iż corek 
swych nie mieli dawać Beniamitom za 
żony. 8. Daią im za żony dziewki z Ia- 
bes Galaadskiego wymordowawszy in- 
sze obywatele iego. 14. Ale iż ich ma- 
ło ieszcze prze nie było. 23. Przetoż po- 
brali corki z Sylo u tańca. 17. I zostali sie 
przy dziedzictwie swoim. 


1. Atak Izraelitowie przysięgli w Masfa ty- 
mi słowy, * Żaden z nas nie da swei corki Be- 
niamitom za żonę. 

2. I zeszli sie do domu Bożego, a byli tam 
aż do wieczora przed Bogiem, i płakali żałosli- 
wie z wielkim głosem. 

3. Arzekli, I czemuż Panie Boże Izraelski 
stało sie to w Izraelu, iż dziś zginęło iedno po- 
kolenie Izraelskie: 

4. Tedy wstawszy rano nazaiutrz zbudowa- 
li tam Ołtarz, a sprawowali palone i spokoyne 


ofiary. 


EBeniamitow było. 26700. iako napisa- 
no iest wyższey w u.15:16. z tych odiąwszy. 
25 000. tedy zostawa. 1 700. A wszakoż tu po- 
wieda iż ich iedno sześć set mężow zostało, 
a tak rozumieć mamy, iż ich też było niemało 
pobito w pierwszych dwu bitwach kiedy Ba- 
niamitowie bitwy wygrali. 

ABo sie teyże złosci dopusdili, ktorey i Cha- 


nancyczycy. 
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5. Zatym rzekli synowie Izraelscy, I ktoż 
z liczby wszytkiego pokolenia Izraelskiego nie 
przyszedł do zgromadzenia do Pana: abowiem 
było cięszkie sprzysiężenie przeciw onemu kto- 
ryby nie przyszedł do Pana w Masfa, aby taki 
był zabit. 

6. Ibyło żal pokoleniu Izraelskiemu Benia- 
mitow braciey swey, A mowili, Dziś zginęło 
iedno pokolenie z Izraela. 

7. Co uczyniemy aby ci ktorzy pozostali 
żon dostać mogli, gdyżechmy przysięgli Panu 
że im corek swych nie damy dać za żony. 

8. Atakmowi lestli kto coby nie przyszedł 
do Pana w Masfa: A oto żaden z Iabes Galaad 
nie przyszedł był do woyska do zgromadzenia. 

9. Abowiem gdy lud liczono, tedy żadne- 
go nie naleziono z mieszczan labes Galaad. 

10. I posłało tam wszytko zgromadzenie 
dwanascie tysięcy mężow walecznych, roska- 
zuiąc im, Idźcie a pobiycie mieszczany labes 
Galaad, ? i niewiasty z dziateczkami. 

11. A będziecie sie tak sprawować, Każde- 
go mężczyznę i niewiastę ktora męża uznała 
zamorduiecie. 

12. Naleźli tedy tam z mieszczan labes Ga- 
laad czterysta panienek ktore męża nie pozna- 
ły, a ty przywiedli do woyska w Sylo ktore było 
w ziemi Chananeyskiey. 

13. Potym wszytko zgromadzenie wypra- 
wili z poselstwem ku Beniamitom ktorzy byli 
na skale Remmon, aby ie do nich przyzwali 
w pokoiu. 

14. Tamże na ten czas wrocili sie Beniami- 
towie, i dali im żony z onych niewiast co po- 
zostały z labes Galaad, ale im ich ieszcze mało 
było. 

15. A lud barzo żałował Beniamitow, iż 
uczynił Pan rozerwanie w pokoleniu Izrael- 
skim. 

16. Atak rzekli starszy z zgromadzenia, A z 
tymi drugimi co uczyniemy ktorzy żon nie 
maią, gdyż poginęły niewiasty Beniamitow: 

17. Nadto ieszcze rzekli, Ci ktorzy pozosta- 
li z Beniamitow niechay maią dziedzictwo swe 
aby nie zginęło pokolenie z Izraela. 

18. Abowiem my nie możemy im dać żon 
z corek naszych, Bo byli przysięgli synowie 
Izraelscy tak mowiąc, Przeklęty kto da żonę 


B'To sie stało iż zaniedbali mscić sie złosci 
Beniamitow, ktorą popełnili w Gabaa. 
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Beniamitom. 


19. © Ktemu ieszcze rzekli, Oto swięto Pań- 


skie bywa w Sylo na każdy rok, ktore iest ku 


Pułnocy od Betel, a na Wschod słońca ku dro- 
dze ktora idzie od Betel ku Sychem, a ku Po- 


łudniu od Lebna. 

20. Atak roskazali Beniamitom mowiąc, 
Idźcie a skriycie sie miedzy winnicami. 

21. Bądźcież pilni gdy corki Sylo wynidą 
do tańca, tam wy wyszedszy z winnic porwi 
każdy z was sobie żonę z corek Sylo, a idźcie 
do ziemie Beniamin. 

22. A gdy przydą oycowie abo bracia ich 
swarzyć sie z nami, tedy my im rzeczemy, Zmi- 
łuycie sie nad nimi dla nas, bowiemechmy nie 
każdemu z nich dostali żony na oney woynie, 
a iżescie wy im nie dali P tedyscie wy teraz sami 
winni. 

23. A przetoż Beniamitowie uczynili tak 
a pobrali i poimali żony wedle swey liczby 


KSIĘGI SĘDZIOW. 
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z onych ktore tańcowały, a z tamtąd odszedszy 
wrocili sie do dziedzictwa swego, a oprawiw- 
szy miasta mieszkali w nich. 

24. Atak synowie Izraelscy onegoż czasu 
rozeszli sie z tamtąd każdy do pokolenia swego 
i do domu swego, a szedł każdy z tamtąd do 
dziedzictwa swego. 

25. Onych czasow nie było Krola w Izra- 
elu, ale każdy czynił co mu sie podobało. 


CTa przysięga słuszna niebyła bo sie niesta- 
ła z wiary iedno z popędliwosci ku pomscie, 
aczkolwiek by była pomsta znosnieysza kie- 
dyby była z wiarą: i woleli ochylać gwałt Be- 
niamitow ktorego sie dopuscili wedle porady 
ktorey iem dodano niźli być przykładem ku 
wzgardzeniu imienia Bożego, gwałcąc przy- 
sięgę ktorą uczynili. 

DW żydowskiem stoi, tedyscie wy są 


grzesznemi. 


KSIĘGA 8. 


Księgi Ruty 


Argument. 


€ Księgi ty małe nazywaią Rut, a to z tąd iż w sobie zamykaią sprawy i Historyą iey, A są 
przypisane do Ksiąg Pisma Świętego, nie tak wiele dla niey, iako dla tego więcey żebychmy 
wiedzieli narod Krystusow, ktory wedle ciała miał wynidź z rodu Dawidowego, ktory po- 
szedł z Ruty, A chociaż ona była niewiasta Moabska, i podłego stanu a cudzoziemka, nie 
z ludu Bożego, a wszakoż iednak Krystus Pan nie wstydał sie tego ani sie tym brzydził iż wy- 
szedł z narodu iey. W czym nam iawnie a iasnie okazuie, iż przezeń i niewierni są poświęceni 
a przyłączeni do ludu iego, A ktemu iż miała być iedna owczarnia i ieden Pastyrz. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Elimelech zaszedszy do ziemie Mo- 
abskiey z Noemi żoną swą i ze dwiemia 
syny tamże umarł. 4. Synowie też iego 
spoymowawszy żony pomarli. 7.y.14. 
Noemi z Rutą niewiastką swą wraca sie 
do Betlehem. 


1. Za onych czasow * kiedy Sędziowie są- 
dzili, był głod w ziemi i wyszedł nie ktory mąż 
z Betlehem luda z żoną swą i ze dwiema syny 
swymi $ ku mieszkaniu do ziemie Moabskiey. 

2. A imię męża onego było Elimelech, żo- 
nę też iego zwano Noemi, a dwu synow ie- 
go były imiona, iednego Mahalon a drugie- 
go Chelion, a ci byli Efrateyczycy z Betlehem 
luda, A tak zaszedszy do ziemie Moabskiey 
mieszkali tam. 

3. Potym Elimelech mąż Noemi umarł, 
a ona pozostała ze dwiema syny swymi. 

4. © Ktorzy tam że spoymowali sobie żony 
Moabskie, z ktorych iednę zwano Ofra a drugą 
Ruta, i mieszkali tam około dziesiąci lat. 


ARozmaite są mniemania wykładaczow 
o tym to czasie, w ktory sie ty rzeczy toczyły 
co są w tey Historyiey napisane, a wszakoż Io- 
zefus tak pisze że sie to działo za czasow Heli 
kapłana. 

BGdyż na ten czas był głod w ziemi Cha- 
naneyskiey. 

CNie było tego zakazania iżby byli sobie 
niemieli poymować żon z niewiast Moab- 
skich, ale to im było zakazano, żeby Moab- 
scy mężowie niebyli przyjmowani w społecz- 
ne zgromadzenie Izraelczykow, aż do dziesią- 
tego pokolenia. 


5. Umarli potym oni dwa synowie iego, 
Mahalon i Chelion, a także niewiasta ona zo- 
stała sierotą po dwu syniech i po mężu swoim. 

6. A tak wezbrawszy sie z niewiastkami 
swemi wrociła sie z ziemie Moabskiey, osły- 
szawszy sie tam że był Pan nawiedził lud swoy, 
a dał im dosyć chleba. 

7. Tedy wyszła z mieysca na ktorym by- 
ła z onymi dwiema niewiastkami, a udały sie 
w drogę aby sie wrociły do ziemie luda. 

8. Zatym Noemi rzekła ku niewiastkam 
swoim, Idźcież a wroćcie sie każda do domu 
matki swey, niechayże Pan nad wami uczyni 
miłosierdzie V iakoscie wy uczynili nad umar- 
łymi i nademną. 

9. Niechayże wam to da Pan aby każda 
znalazła odpoczynienie w domu męża swego: 
Tamże ie całowała, a ony płakały głosem wiel- 
kiem. 

10. Imowiły do niey, Zaisteć sie z tobą wro- 
ciemy do ludu twego. 

11. Ale im Noemi rzekła, Wroćcie sie moie 
miłe corki, bo przeczżebyscie ze mną idź miały: 
E a zaź ia ieszcze mogę mieć dziatki ktorzyby 
byli mężami waszymi: 

12. Wroćcież sie miłe corki a idźcie, bociem 
sie iuż zstarzała a nie mogę idź za mąż, chociaż- 
bych też rzekła żeć ieszcze mam nadzieię, ale 


D'To iest nad dwiema mężami waszemi 
z ktoremiscie sie łaskawie obchodziły. 

ETo co tu mowi i co tam daley napisano 
stoi, tedy dla tego czyni, oglądaiąc sie na za- 
kon, ktory roskazuie aby wdowę poimował 
po śmierci umarłego męża ieden z powinowa- 


tych. 
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bych też dobrze tey nocy spała z mężem a po- 
rodziła syny: 

13. Izali wy ich czekać będziecie ażby doro- 
sli: omieszkawaiąc sobie idź za mąż: Nie czyń- 
cież tego corki moie, aczci iest więczsza żałosć 
moia niż wasza, abowiem ręka Pańska obrociła 
sie przeciwko mnie. 

14. Ale ony znowu głosem płakały, tamże 
Ofra pocałowawszy świekrę swą wrociła sie, 
a Ruta przedsie została przy niey. 

15. Kuktorey ona rzekła, Oto iątrewi twa 
wrociła sie do ludu swego i do bogow swoich, 
wroćże sie i ty za nią. 

16. Na to iey odpowiedziała Ruta: Nie 
wiedź mie ktemu abych cię opuscić miała 
a odeydź od ciebie, owszen gdzie się ty iedno 
obrocisz poydę z tobą, a gdziekolwiek ty miesz- 
kać będziesz, ia z tobą mieszkać będę, lud twoy 
iest ludem moim, ” a Bog twoy iest Bogiem 
moim. 

17. Tam kędy ty umrzesz umrę też i ia, a bę- 
dę pogrzebiona, i niechay mię Pan pokarze ie- 
sliż mię co inego rozłączy z tobą iedno sama 
śmierć. 

18. A tak ona widząc że sie na to uparła 
aby z nią szła, nie odmawiała iey więcey tego. 

19. I szły obiedwie aż do Betlehem, a gdy 
tam przyszły gruchnęło o nich po wszytkim 
miescie, a niewiasty mowiły, Izaż nie to iest 
Noemi: 

20. Ale im ona odpowiedź dała, Nie nazy- 
wayciesz mie G Noemi, owszem mie zowcie H 
Mara, abowiem mię gorzkoscią wielką napeł- 
nił Wszechmogący. 

21. Wyszłam z tąd! obfita, a Pan mię zasie 
wrocił prożną: Przeczże mię tedy zowiecie No- 
emi: gdyż mię Pan utrapił, a Wszechmogący 
nieszczęscie dopuscił na mię. 

22. Atak sie wrociła Noemi z Moabskiey 


FTu ona zaprzała sie iuż boga swego i fał- 
szywey wiary swoiey chcąc się przyłęczyć do 
ludu Bożego, aby tak została przy prawdzi- 
wey chwale lego, W czem tu iscie mamy figu- 
rę powołania poganow, ktorzy sie mieli złą- 
czyć z ludem Bożym przez Krysta Pana ktory 
poszedł z Ruty wedle ciała. 

GTo iest wesolą abo ochotną. 

H'To iest smętną a gorzkosci pełną. 

VToiestz bogactwem, i ktemu maiąc męża 


i dwa syny. 
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krainy i z niewiastką swą Rutą Moabitką, 
a przyszły do Betlehem gdy ięczmiony żąć po- 


czynano. 


KAPITUŁA 2 
€ 3. Ruta kłosy zbiera na polu Boozo- 
wem. 5. Prziymuie ią Booz w łaskę. 
18. Wraca sie do Noemi nazbierawszy 
kłosow. 22. Ona iey radę dawa iakoby 
sie sprawować miała. 


1. Noemi miała powinowatego po mężu 
swem człowieka mężnego z domu Elimelecho- 
wego ktorego zwano Booz. 

2. I rzekła Ruta Moabitka do Noemi, Pro- 
szę niechay poydę na pole, a niechay zbie- 
ram kłosy u tego ktoryby mi z łaską dopuscił: 
A onaiey rzekła, Idź miła corko. 

3. Atak ona odszedszy zbierała kłosy po 
polu za żeńcami, i przyszła z trefunku na pole 
Boozowe, ktory był z domu Elimelechowego. 

4. Aotonaten czas przyszedł tam Pan z Be- 
tlehem, i rzekł do żeńcow, Pan z wami niechay 
będzie, A oni mu odpowiedzieli, Niechayżeć 
Pan błogosławi. 

5. Rzekł tedy Booz do sługi swego ktore- 
go był postawił nad onymi żeńcy, A to czyia 
dzieweczka: 

6. Ilodpowiedział mu sługa on ktory u żeń- 
cow stał, Ta dzieweczka iest Moabitka ktora 
przyszła z Noemi z ziemie Moabskiey. 

7. A prosiła nas aby tu sobie zbieraiąc kło- 
sy nawiązała z kilka snopkow za żeńcmi, otoż 
tu iest aż do tego czasu iakoż od poranku przy- 
szła, a barzo mało doma siedzi. 

8. A tak Booz rzekł do Ruty, Słuchay mi- 
ła corko, niechodźże zbierać kłosow na insze 
pole, ale tu zostań z dziewkami moiemi. 

9. Bądź pilna pola tego na ktorem żną, 
a chodź za nimi, bociem iuż roskazał służeb- 
nikom swoim iżby sie ciebie żaden nie tknął: 
Iesliż upragniesz idź do naczynia a piy z tego 
z kąd czerpaią i służebnicy moi. 

10. Tedy ona upadszy na oblicze swe 
a ukłoniwszy sie aż do ziemie tak mowiła, Z ką- 
dżem nalazła tę łaskę u ciebie iż mie znasz gdy- 
żem iest cudzoziemka: 

Il. Nato iey odpowiedział Booz, Opowie- 
dziano mi coś czyniła świekrze swey po śmierci 
męża twego, a iakoś opusciwszy oyca i matkę 
twą, i ziemię w ktoreieś się narodziła, przyszłaś 
tu do ludu przed tym tobie nieznaiomego. 
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12. Niechayżeć odda Pan pracą twą, a Pan 
Bog Izraelski niechay będzie doskonałą zapłatą 
twoią, gdyżeś sie ty uciekła pod obronę skrzy- 
deł iego. 

13. Tedy ona rzekła, Moy panie niechay- 
że tę łaskę uznam po tobie, gdyżeś mię pocie- 
szył, a mowiłeś łaskawie do służebnice twoiey, 
chociażem ia nie iest iako iedna z służebnic 
twoich. 

14. Kuktorey rzekł Booz, Gdy będzie czas 
iedzenia przyidźże tu a iedz chleb omoczywszy 
sztukę swą * w occie: Także ona siadła przy 
żeńcoch, i podał iey ciasta ktorego sie naiadła 
aż iey i zostało. 

15. Wstała potym ku zbieraniu, a Booz ro- 
skazał słtużebnikom mowiąc, Niechay i między 
samemi snopki zbiera, a * nie brońcie iey tego. 

16. Ale ieszcze chcąc upuszczaycie z sno- 
pow i zostawiaycie aby zbierała a nie fukaycie 
na nię. 

17. Atak na onym polu zbierała aż ku wie- 
czorowi, i nazbierawszy namłociła z onego ia- 
koby C Efa ięczmienia. 

18. Tedy to niosąc z sobą szła do miasta, 
a oglądała świekra iey ono co nazbierała, tedy 
ieszcze wyląwszy to czego była sama nie doia- 
dła oddała iey. 

19. Kuktorey rzekła świekra iey, Kędyżeś 
to dziś zbierała a gdzieś robiła: Niechayże ten 
ktory na cię był tak baczny błogosławionem 
będzie: Tedy ona oznaymiła świekrze swey co 
się z nią działo tak powiedaiąc, Booz iest imię 
mężowi temu com robiła u niego. 

20. Potym rzekła Noemi ku niewiastce 
swey, Niechayżeć będzie błogosławionem od 
Pana, ktory nie zawsciągnął miłosierdzia swe- 
go od P żywych i umarłych: Nad to ieszcze 
rzekła Noemi, Ten mąż iestci nasz powinowa- 
ty, a iest krewnem naszym. 

21. I rzekła Rut Moabitka, Nad to ieszcze 
mowił mi on mąż, Bądź że tu iuż przy służeb- 


A'To sie rozumie o każdey potrawie ktorą 
przyprawuią z octem, iako iest sałata, i insze 
rzeczy ktore w ty czasy gorące chłodzą. 

BW żydowskim stoi, Niezasromawaycie 
iey. 

CO tym patrz w księgach. 3.Moi.5:11. 

DDobrze czynić umarłym, to sie rozumie 
łaskę okazować przyiaciołom ich ktorzy są 
potrzebni. 


Stare Przymierze, Księga 8. 
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nikach moich aż do końca żniwa wszytkiego. 

22. Atak rzekła Noemi do Rut niewiastki 
swey, Dobrze miła corko iż będziesz chodziła 
z służebnicami iego, by cię kto iny nie hamo- 
wał na polu swoim. 

23. A przetoż sie ona przyłączyła do słu- 
żebnic Boozowych dla zbierania aż sie dokoń- 
czyło żniwo ięczmienia I pszenice, potym sie 
wrociła do świekry swoiey. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Rutza radą świekry swey. 6. Ukła- 
dła sie w nogach Boozowych. 10. Obie- 
cuie ią wziąć za żonę iesliżby iey bliższy 
poiąć niechciał. 


1. Potym Noemi świekra iey rzekła do niey, 
Miła corko poszukamci odpoczynienia żebyć 
sie dobrze działo. 

2. Ale? izaż Booz nie iest powinowatem 
naszem, z ktoregoś ty służebnicami była: Otoż 
teraz pod wieczor będzie wiał ięczmień. 

3. A przetoż umywszy sie pomaż sie oleyki, 
obleczże na się szaty swe, a idź na boisko, nie 
dayże sie poznawać mężowi onemu ażby sie 
naiadł i napił. 

4. A gdyć on leżeć poydzie, bądźże pilna 
mieysca na ktorym spać będzie, potym od- 
krywszy nogi iego tam sie układziesz, a on to- 
bie oznaymi co będziesz miała czynić. 

5. Do ktorey Rut rzekła, To co iedno ty 
mnie każesz uczynię. 

6. A tak szła na ono boisko i uczyniła to 
wszytko co iey roskazała świekra iey. 

7. Gdy się tedy Booz naiadł i napił a był 
dobrey mysli, przyszedł a układ sie przy brogu, 
przyszła też i ona potaiemnie, a odchyliwszy 
przykrycie nog iego układła sie. 

8. Iamgdyiuż było w pułnocy ulękł sie on 
mąż, a obrociwszy sie nalazał niewiastę ktora 
leżała w nogach iego. 

9. I rzekł zatym, Ktoś ty iest: A ona się 
ozwała, laciem iest Rut służebnica twoia, * 


ATo mowi dla tego, iż zakon roskazuie, 
aby bliski w krewnosci wzbudził potomstwo 
krewnemu swemu, ktory zszedł bez potom- 
ka. 

BTemi słowy oznaymuie mu przychylność 
swą chcąc sie w towarzystwo iego przyłęczyć 
według ustawy zakonney, przeto że był krew- 
nym umarłego męża iey, A na ten czas był 
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rosciągniż płaszcz twoy na mię sługę twą gdy- 
żeś mi iest bliski. 

10. Naco iey odpowiedział, Błogosławio- 
nażeś ty iest od Pana corko moia, abowiemeś 
okazała tę poslednieyszą miłosć twoię zacniey- 
szą niż pierwsza, gdyżeś nie szła za młodzieńcy 
tak bogatymi iako i ubogiemi. 

11. A przetoż nic sie nie boy miła corko, 
boć wszystko uczynię o coś mowiła gdyż wie 
miasto wszystko iżeś iest niewiasta poczciwa. 

12. I prawdać to żeciem ia iest bliski twoy, 
a wszakoż tu iest drugi krewny ieszcze bliższy 
niźli ia. 

13. Przenocuyże tu iuż przez tę noc, aiutro 
rano iesliż on tobie prawo bliskosci twey bę- 
dzie zachować chciał, dobrze, niechayże będzie 
bliższem, a iesliżci go nie będzie chciał zacho- 
wać ia to © prawo bliskosci zachowam tobie, 
świadkiem mi iest Pan, a przetoż tu spi aż do 
poranku. 

14. Atak spała u nog iego aż do zarania, 
a wstała przed tym niż mogł poznać ieden dru- 
giego, tamże on zakazał P aby o tym nikt nie 
wiedział iż ona niewiasta przyszła była na bo- 
isko. 

15. Nad to rzekł do niey, Weźmi płachtę 
swą ktorą masz na sobie a dzierz ią, Tedy ią 
ona trzymała, a on iey namierzył szesć miarek 
ięczmienia, i założył to na nię, także potym 
odeszła do miasta. 

16. I przyszła do świekry swoiey, ktora iey 
spytała, Cożeś sprawiła miła corko, A ona iey 
powiedziała wszytko iako sie z nią mąż on ob- 
chodził. 

17. Iktemu rzekła, Oto mii ty szesć miarek 
ięczmienia dał mowiąc mi, Nie wracayże sie 
prożno do świekry swoiey. 

18. A tak rzekła Noemi, Potrwayże miła 
corko aż poznasz co się z tą rzeczą dziać będzie, 
boć tego ten mąż nie zaniecha ażci dziś tego 


dokończy. 


KAPITUŁA 4 
€ I. Gdy sie bliższy zbraniał Ruty po- 


zwyczay, iż oblubieńcy płaszcz swoy rosciąga- 
li na oblubienice, dawaiąc tym znać iż ie wzię- 
li pod swą opiekę iako pod skrzydła swe. 

CTo iest lesliż on prawem bliskosci chce sie 
wziąć za żone niechże cie weźmie, a iesliż nie 
chce ia ciebie wezmę. 

DTo iest służebnikom swoiem. 


KSIĘGI RUTY. 
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iąć. 13. Tedy Booz wziął ią sobie za żo- 
nę. A ona mu porodziła Obed Oyca 
Isaia. 18. Narod Dawidow. 


1. Potym Booz szedł do brany a tam sie- 
dział, A oto tamtędy przemiiał powinowaty 
on o ktorem powiedał, ku ktoremu tak rzekł, 
Chodź a siądź tu, a on przyszedszy siadł. 

2. Wziąwszy tedy dziesięć mężow Starsz- 
ych z miasta onego mowił do nich, Siądźcież 
też tu i wy, A onisiedli. 

3. Zatym rzekł ku onemu powinowatemu, 
Dział roley ktory był brata naszego Elimele- 
cha przedaie Noemi ktora sie wrociła z ziemie 
Moabskiey. 

4. I zdało mi sie abych cię w tym upomio- 
nął: Dostań sobie tey roley przed tymi kto- 
rzy tu siedzą i przed Starszymi ludu moiego, 
a chceszli ią odkupić, odkup, iesliż iey też od- 
kupić nie chcesz, powiedz mi, gdyż ia wiem że 
nad cię nie masz nikogo bliższego ku wykup- 
nu: a iam zasię iest po Tobie, tedy on rzekł, * 
Odkupię ią. 

5. Nadto ieszcze rzekł Booz, Zarazem iako 
wykupisz rolą z rąk Noemi tedy też musisz 
wziąć Rutę Moabitkę żonę umarłego, abyć 
wzbudził imię zeszłego w dziedzictwie iego. 

6. Na co mu on powinowaty odpowie- 
dział, Iać tego odkupić nie mogę bych snadź 
nie stracił dziedzictwa mego, kupże ty sobie 
prawo bliskosci moiey, gdyż go ia kupić nie 
mogę. 

ZI był ten starodawny zwyczay w Izra- 
elu przy wykupnie i przy zamianie, aby tym 
mocnieysza była każda sprawa, zdeymował ie- 
den z nich trzewik z nogi swey, i dawał go bliź- 
niemu swemu, a toć bywało potwierdzenie 
świadectwa w Izraelu. 

8. Tedy rzekł on powinowaty ku Boozowi, 
Dostańże tego sobie, A zarazem zzuł trzewik 
swoy. 

9. Zatym Booz rzekł do onych Starszych, 
i do wszytkiego ludu, Dziś wy mnie świadki ie- 
stescie, żeciem sobie dostał wszytkiego tego co 
było Elimelechowo z rąk Noemi, i tego wszyt- 
kiego co było Chelonowe i Mahalonowe. 

10. Ktemu i Rutę Moabitkę żonę Maha- 
lonowę, dostałem dziś za żonę sobie, abym 
wzbudził imię zeszłego w dziedzictwie iego, 


AQ tym odkupowaniu patrz w.3.Mo.25. 
"W.5.Mo.25:7. 
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iżby nie zginęło imię onego umarłego między 
bracią iego i w oyczyźnie iego: Bądźcież mi te- 
dy dziś tego świadki. 

11. Zatymże wszyscy ludzie ktorzy byli 
w branie i Starszy rzekli, lestechmy świadki 
tego, niechayżeć Pan Bog szczęsci tę niewia- 
stę ktora wchodzi w dom twoy, iako szczęscił 
Rachel i Lię, z ktorych obydwu powstał dom 
Izraelski, abyś sobie mężnie począł w Efrata, 
a pozostawił sobie sławę w Betlehem. 

12. Niechayże dom twoy będzie iako dom 
Faresa, ktorego Tamar porodziła ludowi 
z plenienia tego ktore tobie da Pan Bog z tey 
to dziewki. 

13. A tak Booz poiął sobie Rutę, a była 
żoną iego: A iako skoro wszedł do niey, tedy 
iey dał Pan począć i porodzić syna. 

14. Atak rzekły ine niewiasty do Noemi, 
Błogosławionyć iest Pan ktory cię dziś nie- 
chciał mieć przez powinowatego, a będzie 
sławny w Izraelu. 

15. Tenci ucieszy umysł twoy, a będzie cię 
chował w starosci twey, abowiem niewiastka 
twa ktora cię miłuie porodziła go, ktora dale- 
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koć iest lepsza niźli siedmi synow. 

16. A tak Noemi wziąwszy dzieciątko po- 
łożyła ie na łonie swoim, a była piastunką iego. 

17. Tedy sąsiady iey dały mu imię, a tak 
wspominały, Narodził sie syn Noemi, I na- 
zwały go Obed, a tenci iest ociec Isaia oyca 
Dawidowego. 

18. Tyć tedy są narody  Faresowe, z * Fa- 
resa poszedł Ezron. 

19. AzEzrona narodził sie Ram, z Rama 
zasię narodził sie Amminadab. 

20. Z Amminadaba narodził sie Nahas- 
son, a z Nahassona narodził sie Salmon. 

21. ZSalmona narodził sie Booz, a z Booza 
narodził sie Obed. 

22. Z Obeda poszedł Isai, a z Isaia narodził 
sie Dawid. 


B'Ten spisek zgadza sie z tym ktory napisał 
Mateusz w wypisaniu rodzaiu Pana Krystu- 
sowego, skąd rozumieć mamy, iż ta historya 
dla Iezusa Krystusa iest napisana. 


TW.1.Mo.38:29. 
*1.Kron.2:4.y.10. Mat.1:3. 


KSIĘGA 9. 


Pirwsze Księgi Samuelowe 


Argument. 


€ W tych dwoich Księgach Samuelowych, i potym w drugich dwoich Krolewskich, wypisan 
iest stan rzeczy pospolitey Izraelskiey pod roskazowaniem krolow, ktore Samuel Sędzia osta- 
teczny postanowił był nad tym ludem, a ci Krolowie panowali ieden po drugiem. Przytym 
iaka była chwała Boża za ich panowania, i iako przez długi czas ono ich panowanie trwa- 
ło, a iako długo ono dostoieństwo krolewskie stało. Przecz iest potym od nich odięte, a co 
za obiawienia były przez Proroki o nich podane. Grekowie i Lacinnicy to czworo ksiąg po- 
spolicie Krolewskiemi nazywaią, a to wedle rzeczy ktore sie tu w tych sięgach zamykaią. Ale 
żydowie w napisie barzo są rozni od Lacinnikow, bo pirwsze dwoie ksiąg imieniem Samuelo- 
wem nazywaią, przeto iż w sobie poczęcie, narodzenie, i wszytek czas żywota iego zamykaią: 
Przytym zacne sprawy i żywot dwu Krolow, Saula i Dawida, ktore on pomazał i poświęcił 
na Krolestwo, według ustawy i roskazania Pańskiego. A tak ty pirwsze księgi maią w sobie 
ty sprawy ktore sie działy za Saula, poczynaiąc sie od poczęcia Samuelowego, a kończąc sie 


śmiercią Saulową. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Elkana miał dwie żenie Annę i Fe- 
nennę. 5. Anna nie płodna. 7. Smęci 
sie. 10. Prosi Pana aby iey dał potom- 
stwo. 13. Heli mniema ią być piianą. 
20. Porodziła Samuela. 11.y.24. Poświą- 
ca go Panu. 


1. Był niektory mąż z Ramataim z domu 
A Sofim na gorze Efraim, ktoremu było imię 
Elkana syn lerohama syna Elihu, syna Tohu, 
syna Suf Efrateyczyka. 

2. Ten miał dwie żenie, z ktorych iedną 
zwano Anna a drugą Fenenna, i miała Fenen- 
na dziatki, ale Anna nie miała. 

3. Tedy on mążchadzał na każdy rok z mia- 
sta swego, aby chwałę dawał i ofiarował Panu 
zastępow w Sylo, gdzie byli dwa synowie Heli, 
Ofni i Finees Kapłani Pańscy. 

4. I przydało się czasu tego gdy Elkana 
sprawował ofiary, $ oddał Fenennie żenie swey 
i wszytkim synom i corkam cząstki. 

5. Ale Annie dał iednę częsć wyborną, bo 
ią miłował chociaż był Pan zamknął żywot iey. 

6. I wzruszała ią ku gniewu © przeciwnica 


ATo iest Prorokow. 

BBo wedle Zakonu iadały z onych ofiar 
w sieni przeciw Przybytkowi Pańskiemu. 

CTo iest Fenenna ktora ią sobie lekce wa- 


żyła. 


iey, urągaiąc iż Pan zamknął żywot iey. 

7. Ato iey czyniła na każdy rok ile kroć 
chodziła do domu Pańskiego, Będąc tedy tak 
rozrzewniona płakała a nie iadła. 

8. Ku ktorey rzekł Elkana mąż iey, Przecz 
płaczesz Annoi przecz nie iesz: a przecz się tak 
w sercu swym trapisz: Izalim ia tobie nie iest 
lepszy niż dziesięć synow: 

9. Tedy Anna naiadszy sie i napiwszy w Sy- 
lo, szła, a Heli Kapłan siedział na stolicy u po- 
dwoia koscioła Pańskiego. 

10. Będąc tedy ona z frasowanego umysłu, 
modliła sie Panu z wielkiem płaczem. 

H. Iuczyniła Panu slub tymi słowy, O Pa- 
nie zastępow, iesliż weyzrysz na utrapienie słu- 
żebnice twoiey, i wspomnisz na mię, a nie zaba- 
czysz służebnice twoiey, i dasz mi potomstwo 
męszczyńskie, tedy ie tobie oddam o Panie po 
wszytki dni żywota iego, a nie postoi brzytwa 
na głowie iego. 

12. I gdy się dłużey modliła przed Panem, 
tedy Heli patrzał pilnie na usta iey. 

13. Ale Anna w sercu swym tylko mowi- 
ła, a tylkoż wargami ruszała, ani słychać było 
głosu iey: I mnimał Heli aby piiana była. 

14. Zatym Heli rzekł do niey, I długoż tak 
masz być piianą: wytrzeźwże sie z wina twego. 

15. Ale mu odpowiedziała Anna, Nie tak- 
ci iest moy panie, Aleciem ia iest niewiasta 
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z frasowaney mysli, aniciem piła wina ani Se- 
char, owszem wszytek swoy umysł otworzy- 
łam przed Panem. 

16. Nie rozumieyże o służebnicy swey iako 
o niewiescie niepobożney, gdyż z obfitey żało- 
sci i bolesci moiey zamowiłam sie tak długo. 

17. Ktorey odpowiedział Heli, Idźże w po- 
koiu, a Bog Izraelski niechay dosyć uczyni te- 
mu ocz go prosisz. 

18. A ona zatym rzekła, Niechay ia służeb- 
nica twa znaydę łaskę przed oczyma twymi: 
I odeszła z tym niewiasta w swą drogę, a na- 
iadłszy sie nie była więcey złey mysli. 

19. Wstawszy potym barzo rano chwalili 
Pana, a wrociwszy sie z tamtąd, przyszli do 
domu swego do Rama. Tedy Elkana poznał 
Annę żonę swą, a wspomniał Pan na nię. 

20. Atak po niektorem czasie poczęła An- 
na i porodziła syna, a dała mu imię Samuel, Iż 
go u Pana uprosiła sobie. 

21. Potym Elkana mąż iey szedł i ze wszyt- 
kiem swem domem, aby Panu oddał dorocz- 
nią ofiarę i slub swoy. 

22. Ale Anna nie szła z nim, bo mowiła 
mężowi swemu, Nie poydę aż ostawię dzie- 
ciątko, potym ie odwiodę z sobą, a będę ie 
ofiarować Panu, aby tam iuż było zawsze. 

23. Kuktorey rzekł Elkana mążiey, Czyńże 
iakoć się podoba, a bądź tu aż go zostawisz, 
a Pan niech utwierdzi słowo swe: Została tedy 
niewiasta i chowała dzieciątko, aż ie potym od 
piersi zostawiła. 

24. Agdyie zostawiła przywiodła ie zsobą 
ze trzemi Cielcy, ziednem Efa mąki i z flaszą wi- 
na, a przyniesli ie do domu Pańskiego w Sylo 
dzieciątkiem ieszcze maluczkiem. 

25. Izabiwszy cielca przynieśli dziecię do 
Heli. 

26. A tak ona rzekła, Słuchay mie o moy 
panie, tak iakoś ty dziś żyw, tedyciem ia iest 
niewiasta ona ktoram tu stała przy tobie mo- 
dląc się Panu. 

27. Prosiłaciem o to dzieciątko, i dał mi 
Pan to o com prosiła. 

28. A przetoż oddałam ie Panu, aby iemu 
służył po wszytki dni żywota swego, A także 


tam chwalili Pana Boga. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Pieśń i modlitwa Anny. 12. Niepo- 
bożnosć synow Heli. 22. Ktory im na- 
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SETA 


zbyt folguie. 11:y.26. Samuel służy Pa- 
nu, a Prorok Pański karze Heli opowie- 


daiąc upadek domu iego. 


1. Tedy Anna modliła sie tak mowiąc, Roz- 
weseliło sie serce me w Panu, a * chwała moia 
przezeń iest wywyższona: Otworzyły sie usta 
me nad nieprzyiacioły memi, abowiemem sie 
rozradowała ? w zbawieniu twoim. 

2. Żadnego nie masz tak swiętego iako Pan, 
bo nie masz inego nad cię, ani iest żaden moc- 
nieyszy nad Boga naszego. 

3. Nie mowciesz na potym słow pysznych, 
a niechay z ust waszych nie wychodzą harde 
powiesci, abowiem Bog iest Panem umieięt- 
nosci, © a sam iest sprawcą wszech rzeczy. 

4. Łuki zmocarzmi połaman iest, a mdli 
przepasani są mocą. 

5. Oni ktorzy byli nasyceni naymuią sie 
za chleb, a głodni są nasyconemi, tak iż nie 
płodna siedmi ich porodziła, a ktora rodziła 
wiele dziatek, ustała. 

6. - Pan umartwia i ożywia, w wodzi do 
grobu i wywodzi. 

7. Pan zuboża i zbogaca, uniża i wywyższa. 

8. Podnosi z prochu ubożuchnego, a z 
gnoiu wyimuie żebraczka, i dawa im siedzieć 
z Książęty, a dziedzictwo mieć na zacney sto- 
licy, Abowiem Pańskie są słupy ziemie, a na 
nich założył wszytek świat. 

9. Nogi swiętych swych zachowa, a P nie 
pobożni umilkną w ciemnosciach gdyż sie nikt 
mocą swą nie wybawi. 

10. Pan potrze nieprzyiacioły swoie, a za- 
grzmi na nie z nieba, E Pan będzie sądził grani- 
ce ziemie, a da moc Krolowi swemu, i wywyż- 
szy rog Pomazańca swego. 

11. Atak odszedł Elkana do Rama do do- 
mu swego, a dziecię służyło Panu przed Heli 
Kapłanem. 


AW Zydowskiem stoi, Rog moy. 

BTO iest z tych dobrodziestw ktorem wzię- 
ła od ciebie, a ktore mnie tak są miłe iako zba- 
wienie moie. 

CAbo uważa wszytki ludzkie sprawy. 

DZłosnicy zginą a pamiątka ich zniszczeie. 

ETo sie sciąga na sąd ktory Krystus lezus 
czynić ma nad wszytkiemi ludźmi na ziemi. 


"W 5.Mo.32:39. 
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12. Ale Synowie Heli byli złościwi, a E nie 
znali Boga. 

13. Abowiem Kapłani * w wiedli byli ten 
zwyczay miedzy lud, iż ktokolwiek przycho- 
dził sprawować ofiary, tedy Sługa kapłański 
przyszedł gdy warzono mięso maiąc widełki 
o trzech zębiech. 

14. I wpuszczał ie w kocieł abo w panew, 
abo w garniec, a cokolwiek wyiął widełkami, 
to sobie brał Kapłan, A takżeć czynili wszyt- 
kim Izraelczykom ktorzy przychodzili do Sylo. 

15. Takżeć też gdy palili tłustosci, tedy 
przychodził sługa kapłański, a mowił mężowi 
ofiaruiącemu, Odday mięso abych ie upiekł 
Kapłanowi, abowiem nie weźmie od ciebie 
mięsa pieczonego iedno surowe. 

16. A iesliż mu kto odpowiedział, H Po- 
trway aż pierwey spalę tłustosć, potym sobie 
weźmiesz coć się będzie podobało, Tedy on 
mowił, Nicci z tego, iuż ty teraz day, a nie dasz- 
li tedy gwałtem wezmę. 

17. I była to wielka złość onych młodzień- 
cow przed Panem, iż przeto ludzie wzgardzali 
ofiary Pańskie. 

18. Ale Samuel pacholę służyło przed Pa- 
nem, ! ubrane w Efod lniane. 

19. A matka iego uczyniwszy mu sukienkę 
krotką co rok przynosiła do niego gdy z mę- 
żem swym chodziła sprawować ofiarę dorocz- 
ną. 
20. Atak Heli błogosławił Elkanie i żenie 
iego tak mowiąc, Niechay cię Pan obdarzy po- 
tomstwem z tey niewiasty na mieysce tego kto- 
rego ona sobie uprosiła od Pana: A także ode- 
szli do mieysca swego. 

21. I nawiedził Pan Annę, a poczęła i po- 
rodziła trzech synow i dwie corce: A Samuel 
pacholę podrastało przy Panu. 

22. Ale Heli był iuż barzo zeszłem w le- 
ciech, i słyszał wszytko co czynili synowie iego 
wszem Izraelczykom, iako sobie wszetecznie 
poczynali z niewiastamiJ ktore sie schadzały 


FToiest, Wzgardzali go, a sprawami swemi 
okazowali, iż nieznali Pana. 

G'Ten zwyczay był przeciwko roskazaniu 
zakonnemu. O czem patrz w.3.Mo.7. 

HO tym patrz w.3.Mo.7:31. 

IDwoiakie było Efod. O czem patrz 
2.Moiże.28:6. 

JTu rozumie o niewiastach ktore przycha- 


PIERWSZE KSIĘGI SAMUELOWE. 
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przed drzwi Przybytku zgromadzenia. 

23. I rzekł do nich, Przeczże takie rzeczy 
czynicie: abowiemci ia o waszych złych spra- 
wach słyszę od wszytkiego ludu. 

24. Nie czyńciesz tego synowie moi, boć 
o was zła sława ktorą słyszę, iż wy lud Pański 
przywodzicie ku przestępstwu. 

25. Gdy kto zgrzeszy przeciw bliźniemu, 
tedy go z nim sędzia porownać może, Ale ie- 
sli kto wystąpi przeciw Panu, ktoż sie za nim 
wzdeymie: K Lecz oni nie słuchali napomina- 
nia oycowskiego, bo ie Pan chciał potracić. 

26. I podrastało pacholę Samuel, a podo- 
bało sie Panu i ludziam. 

27. Potym niektory mąż Boży przyszedł 
do Heli i rzekł mu, Takci mowi Pan, Izalim 
sie iawnie nie oznaimił domowi " oyca twego 
w Egiptcie w domu Faraonowem: 

28. I wybrałem go sobie ze wszytkiego po- 
kolenia Izraelskiego za Kapłana, aby ofiarował 
na Ołtarzu moim, a kadził rzeczami wonne- 
mi, a nosił Efod przedemną, i dałem domowi 
oyca twego wszytki ofiary palone od synow 
Izraelskich. 

29. Przeczżescie podeptali palone 
i śniedne ofiary moie, ktorem roskazał 
sprawować w Przybytku, a więceieś w tym 
folgował synom swym niźli mnie, abyscie się 
wytuczyli ze wszytkich pierwszych ofiar ludu 
moiego Izraelskiego. 

30. A dla tegoż mowi Pan Bog Izraelski, 
N zapewnem był obiecał iż dom twoy i dom 
oyca twego miał służyć przedemną na wieki, 


M 


dzały do Przybytku zgromadzenia wyleżaw- 
szy Hanka TRE 

Iakoby rzekł Zatwardził ie Bog, iż niebyli 
posłuszni oycu swemu gdyż ie był Pan odrzu- 
cił, A tu obaczyć mamy iż przyczyna odrzuce- 
nia i zginienia iest sprawiedliwy Dekret Boży, 
a iest też i druga przyczyna Złość ich. 

LTo iest Aarona. 

MVY żydowskiem stoi, Przeczescie wirzgali 
na ofiary moie. 

NHeli był z domu Aaronowego od Itama- 
ra, a nie od Eleazara, a iż ci ktorzy byli z do- 
mu Eleazarowego niedbale swoy urząd spra- 
wowali, tedy urząd Kapłański oddan iest do- 
mowi Itamarowemu, Teraz zasie dla grzechu 
Heli przywrocon iest potomstwu Eleazaro- 
wemu. 
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Ale teraz mowi Pan, © Nie będzieć to, gdyż ia 
ty ktorzy mnie czcią czcić będę, a ktorzy mnie 
wzgardzaią będą też i sami wzgardzeni. 

31. ” Oto czasy przyidą, i odetnę ” ramię 
twe, i ramię domu oyca twego, tak iż żaden 
w domu twym nie prziydzie ku starosci. 

32. I oglądasz w Kosciele © nieprzyiaciela 
twego, gdy na wszem Bog będzie czynił do- 
brze Izraelitom, a nie będzie w domu twem 
po wszytki dni, ktoryby mogł doydź starosci. 

33. A wszakoż ia nie odrzucę do końca 
od ołtarza mego potomstwa twoiego, abych 
zniszczył oczy twe, a bolescią utrapił serce twe, 
a wszyscy z narodu twego pomrą dorozszy lat 
swych. 

34. A to będzie tego znakiem co prziydzie 
na dwu synow twoich, Ofni i Fineesa, iż oba- 
dwa pomrą dnia iednego. 

35. I wzbudzę sobie potym Kapłana wier- 
nego, ktory będzie wedle serca mego, sprawu- 
iąc sie wedle mey mysli, i uczynię potomstwo 
iego trwałe, a będzie chodził po wszytki dni 
przed Pomazańcem moiem. 

36. A ci ktorzy pozostaną z domu twego 
będą sie przed niem kłaniać za śrebrny pie- 
niądz i sztukę chleba, mowiąc, Proszę przełoż 
mie nad iedną cząstką kapłaństwa, iżbych iadł 
sztuczkę chleba. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Samuel służy Panu. 4. Cztery kroć 
go ku sobie Pan woła. 10. Opowieda 
mu wszytki rzeczy ktore przyidź miały 
na Heli, i na wszytek dom iego. 19. Sa- 
muel iest wzięt za wiernego Proroka. 


1. Apacholę Samuel służył Panu przed He- 


OPan był obiecał to, ale pod pewną umo- 
wą, A iż nie dzierżeli umowy, tedy on też od- 
mienia obietnicę swoię. 

P'To iest Moc twa i dostoinosć pokolenia 
twego. 

TO iest Tego ktory będzie postanowion 
na mieysce twe z domu Eleazarowego, To sie 
wypełniło czasu Salomonowego gdy Sadok 
został nawyższym kapłanem z narodu Eleaza- 
rowego na mieysce Abiatara kapłana ktory 
był z pokolenia Heli, A powieda tu iż to oglą- 
dasz, to iest iż to tak pewna rzecz iakobyś sam 
na to patrzył. 


TW 1.Krol.2:27. 
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li, a rzadko sie Pan słowem swem obiawiał 
za onych czasow, ani było proroctwa iawnego. 
2. I przydało sie czasu onego że Heli spał 
na mieyscu swoim, a iuż był barzo zszedł na 
wzroku, tak iż nic rozeznać nie mogł. 

3. A pierwey niźli zgasła lampa Boża ktora 
była w kosciele Pańskiem, gdzie była Skrzynia 
Boża, i Samuel ieszcze spał. 

4. Tedy zawołał Pan na Samuela, a on sie 
mu ozwał, Owom ia. 

5. Także przybieżał do Heli i rzekł, Otom 
ia iest iakoś mie wołał, A on rzekł, Nie woła- 
łem cię idźże spać, A tak on odszedszy usnął. 

6. Powtore Pan zawołał Samuela, a on 
wstawszy szedł do Heli, i rzekł, Owociem ia 
iest iakoś mie wołał: Ktoremu on rzekł, Nie 
wołałem cię moy synu, idź oto spać. 

7. Ale Samuel ieszcze przed tym nie znał 
Pana, ani 3 słowo Pańskie było iemu obiawio- 
ne. 

8. Nad to ieszcze po trzecie Pan zawołał 
Samuela, a on wstawszy szedł do Heli, i rzekł, 
Otożem ia iest, Iakoś mie wołał, Tedy Heli 
wnet zrozumiał iże Pan wołał onego pacholę- 
cia. 

9. I rzekł do Samuela, Idź spać, a iesli cię 
ieszcze zawoła, tedy rzecz, Mowi Panie bo- 
wiem słucha służebnik twoy, A także Samuel 
szedł i usnął na mieyscu swoiem. 

10. Potym Pan przyszedł i stanął a zawo- 
łał nań iako przed tym kilka kroć tymi słowy 
mowiąc, Samuel Samuel, A on odpowiedział, 
Powieday boć słucha sługa twoy. 

11. Tedy rzekł Pan do Samuela, Oto uczy- 
nię rzecz takową w Izraelu, ktorą kiedy kto 
usłyszy © zabrzmi mu w uszach iego. 

12. Tego czasu przepuszczę wszytko to na 
Heli com mowił przeciwko domowi iego, a po- 
cząwszy dokończę. 


A'To iest nie były Proroctwa iawne. 

BDwoiakie iest słowo Boże, iedno ktore 
w sobie zamyka naukę około wiary ktore znał 
Samuel i wszyscy wierni. Drugie iest ktore 
w sobie zamyka obiawienie rzeczy przyszłych 
ktore tylko samym Prorokom bywa oznay- 
mowane, ktorego był Samuel przed tym iesz- 
cze nie słychał. 

CTo iest, Barzo sie ulęknie, A to opowie- 
da o Skrzyni Pańskiey, ktorą w rychłem czasie 
mieli wziąć Filistyni. 
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13. Gdyżem mu oznaymił iż ia karać będę 
dom iego aż na wieki, dla złosci o ktorey on 
wie: Bowiem widząc sromotną sprawę synow 
swoich nie hamował ich. 

14. A dla tegożem przysiągł o domu He- 
li, iż złosć domu iego nie będzie oczysciona 
paloną ani śniedną ofiarą aż na wieki. 

15. Spał tedy Samuel aż do zaranku, i otwo- 
rzył drzwi domu Pańskiego, a bał sie widzenia 
tego oznaymić Heli. 

16. Ale Heli zawołał Samuela i rzekł, Sa- 
muelu synu moy, Ktory mu odpowiedział, 
Otom ia iest. 

17. Tedy on rzekł, Co są za słowa ktoreć on 
powiedział, proszę nie tayże ich przedemną, 
a niechayci nie będzie Bog miłosciw iesliżebyś 
co zataił przedemną z tych wszytkich słow kto- 
re do ciebie mowił. 

18. A tak Samuel oznaymił iemu wszytki 
słowa, a nie zataił żadnego przed nim, A on 
ktemu rzekł, Panci iest, Niechayże czyni co sie 
iemu nalepiey podoba. 

19. I podrastał Samuel, a Pan był z nim, 
a nie obrociło sie wniwecz żadne słowo iego. 

20. Poznał tedy wszytek lud Izraelski od P 
Dan aż do Beerseba, iż Samuel był wiernem 
Prorokiem Pańskiem. 

21. Tukazał sie Pan znowu w Sylo, kędy sie 
obiawił Samuelowi przez słowo swoie. 


KAPITUŁA 4 
€ I. Izraelczycy ruszyli woynę przeciw 
Filistynom. 2.y.10. Dwa kroć są od nich 
porażeni, Wzięta Skrzynia Pańska i za- 
bici są synowie Heli. 16. Co usłyszaw- 
szy Heli złomił szyię i umarł. 19. Nie- 
wiastka iego umarła przy porodzeniu. 


1. Tedy Samuel opowiedał to wszytkiemu 
ludu Izraelskiemu, I wyciągnęli Izraelczycy na 
woynę przeciw Filistynom, i położyli sie zwoy- 
skien u Ebenha Ezer, a Filistyni leżeli też z woy- 
skiem swoiem u Afeka. 

2. AtakFilistyni zszykowali hufy przeciw 
Izraelitom, i stoczyła sie bitwa, tamże Izrael- 
czycy porażeni są od Filistynow, a pobito ich 
na onymże polu około czterech tysięcy mężow. 

3. Wrocił sie tedy lud do obozu, i rzekli 
Starszy Izraelscy, Przeczże nas dziś poraził Pan 
przed Filistyny: Weźmimyż z sobą Skrzynię 
przymierza Pańskiego z Sylo, i niechay będzie 


D'To iest od iedney granice aż do drugiey. 
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przyniesiona miedzy nas a wybawi nas od nie- 
przyiacioł naszych. 

4. A przetoż lud posłał do Sylo, * i wzięli 
z tamtąd Skrzynię przymierza Pana zastępow 
siedzącego nad Cherubiny: Byli też tam dwa 
synowie Heli, Ofni i Finees z Skrzynią przy- 
mierza Pańskiego. 

5. A tak na ten czas gdy Skrzynia przy- 
mierza Pańskiego przyszła do woyska, wszyscy 
Izraelczycy wołali głosem wielkiem, tak iż hu- 
czała ziemia. 

6. Ausłyszawszy Filistyni głos onego woła- 
nia rzekli, Coż to iest za krzyk tak wielki w obo- 
zie Hebreyskiem: I dowiedzieli sie że Skrzynia 
Pańska przyszła do obozu. 

7. Atak ulękli sie Filistyni, a mowili mie- 
dzy sobą, Bog przyszedł do obozu, A ktemu 
mowili, Niestotysz nam toć na nas ieszcze 
przed tym nie przypadało. 

8. Niestotysz nam, i ktoż nas wybawi z rąk 
tych mocnych Bogow: Cić są Bogowie ktorzy 
pobili Egipt srogą porażką na puszczy. 

9. Bądźcież tedy mężnemi a serca dobrego 
Filistyni, byscie snadź nie służyli Hebreyczy- 
kom iako oni wam służyli: Bądźcież mężmi 
a potykaicie sie. 

10. Potym Filistyni zwiedli bitwę, i pora- 
żon iest Izrael, a uciekł każdy z nich do na- 
miotu swego: I stała sie porażka wielka, tak iż 
poległo z Izraelczykow trzydziesci tysięcy ludu 
pieszego. 

11. Tamże i Skrzynia Boża wzięta iest, 
a dwa synowie Heli Ofni i Finees zabici są. 

12. Przybieżał tedy niektory od woyska 
z Beniamitow do Sylo onegoż dnia, rozdar- 
szy na sobie odzienie swe, a posypawszy głowę 
swą ziemią. 

13. A gdy przyszedł, oto Heli siedział na 
stolicy podle drogi wyglądaiąc, abowiem serce 
iego barzo sie bało o Skrzynię Bożą. Tam przy- 
szedszy on mąż gdy opowiedział to miastu, 
poczęli krzyczeć wszyscy w miescie. 

14. A usłyszawszy Heli głos krzyku onego 
pytał sie, Coż to iest za huk tey zamieszki: A tak 


ACzego im było więcei potrzeba tego nie 
mieli, to iest wiary, pokuty, a nadzieie w Bogu 
i wzywania pomocy iego oprocz ktorych rze- 
czy Skrzynia Pańska, ofiary Cerymonie i ine 
zwierzchowne ustawy nic nie były pożytecz- 
ne. 
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wnet on mąż przyszedł a opowiedział to Heli. 

15. Na ten czas iuż Heli był w dziewiąci- 
dziesiąt lat i w ośmi, i był zeszłym na wzroku, 
i nie mogł widzieć. 

16. Tedy rzekł kniemu on mąż, la idę 
z woyska, a uciekłem dziś z niego, Ku ktoremu 
on rzekł, Coż sie tam stało miły synu: 

17. I odpowiedział mu on poseł tymi sło- 
wy, Uciekli Izraelczycy przed Filistyny, i stała 
sie wielka porażka w ludzie, tamże dwa syno- 
wie twoi Ofni i Finees zabici są, a Skrzynia 
Pańska wzięta. 

18. A gdy on wspomionął Skrzynię Bożą, 
tedy Heli spadł na wznak z stołka swego u bra- 
ny, a złamał szyię i umarł, Abowiem był czło- 
wiek stary i ociężały, a sądził Izraelczyki przez 
czterdziesci lat. 

19. Niewiastka też iego żona Fineesowa bę- 
dąc brzemienną, i bliską porodzenia, gdy usły- 
szała onę wiesć iż wzięta iest Skrzynia Boża, 
i zabit iest świekier i mąż iey, rozbolawszy sie 
siadła i porodziła. 

20. A gdy umierała, niewiasty ktore około 
niey stały mowiły kniey, Nie boy sie, abowie- 
meś porodziła syna, Ale ona nic nie odpowie- 
działa, ani sie to iey serca tknęło. 

21. I nazwała dzieciątko Ichabod tak mo- 
wiąc, Odięta iest chwała od Izraela, iż wzięto 
Skrzynię Bożą, a iż umarł świekier i mąż iey. 

22. I powtore rzekła, Odięta iest chwała 
od Izraela, abowiem iest wzięta Skrzynia Boża. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Filiscyni wzięli Skrzynię Pańską. 
3. Dagon przed nią obalił sie. 6. Pan 
dla niey karał w Azocie mieszczany. 8. I 
w Get. 10. Akarończycy niechcieli iey 
ksobie przyiąć. 


1. Wziąwszy tedy Filistyni skrzynię Bożą 
odwieźli ią z Ebenha Ezer do Azotu. 

2. A nieśli onę skrzynię Bożą Filistyni 
i wprowadzili do Koscioła Dagonowego, I po- 
stawili ią podle * Dagona. 

3. Agdy nazaiutrz wstali Azotczanie, oto 


Dagon upadł był na ziemię przed Skrzynią 


ADagon był bałwan Filistynow, tak we- 
zwany, iż od brzucha ku dołowi był iako na 
kształt ryby, ktorą swem ięzykiem Filistyno- 
wie zową Dagon, a ku gorze miał kształt czło- 
wieczy. 
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Pańską, ktorego oni podniozszy postawili na 
mieyscu iego. 

4. A gdy wstali rano dnia drugiego naleź- 
li Dagona leżącego na ziemi przed Skrzynią 
Pańską z ułomionem łbem, i z połamanymi 
rękami obiema ktore leżały na progu, tylko 
sam pień iego leżał podle iey. 

5. A dla tegoż Kapłani Dagonowi wszyscy 
ktorzy wchodzą do koscioła iego, nie wstępuią 
na prog Dagonow w Azocie, aż i do tego czasu. 

6. I rosrożyła się ręka Pańska nad Azotcza- 
ny, a trapił iei karał 5 wydęciem w zadnicy 
tak w Azocie iako w granicach iego. 

7. A widząc Azotczanie co sie działo rzekli, 
Niechać u nas nie będzie Skrzynia Boga Izrael- 
skiego, abowiem ręka iego sroga iest przeciw- 
ko nam, i przeciw Dagonowi bogowi nasze- 
mu. 
8. © Atak obesłali a zebrali wszytki Ksią- 
żęta Filistyńskie do siebie i mowili im tak, 
Coż mamy czynić z Skrzynią Boga Izraelskie- 
go: A oni odpowiedzieli, Odwiescie ią do Get. 
A także odwieźli tam Skrzynię Boga Izraelskie- 

O. 
5 9. Agdy ią przeniesli, Pan uczynił wielkie 
zamieszanie w miescie, a trapił mieszczany od 
wielkiego aż do małego, iż na nie przychodziły 
wydęcia w zadnicy. 

10. Odesłali tedy Skrzynię Pańską do Ak- 
karonu, ktora gdy tam przyszła zawołali Aka- 
rończycy, Przywieziono do nas skrzynię Boga 
Izraelskiego aby nas wymordowano iz ludem 
naszym. 

11. Atak oni obesławszy zebrali wszytki 
Książęta Filistyńskie i mowili do nich, Odeszli- 
cie Skrzynię Boga Izraelskiego, a niechay sie 
wroci na mieysce swoie, i niech nas nie mordu- 
ie ani ludu naszego, Abowiem strach śmierci 
był po wszytkim miescie, a ręka Boża barzo 


BAbo tą niemocą ktorą zową Hemoro- 
ides, a ta choroba tak ie dręczyła, że i siedzieć 
niemogli, Niektorzy mniemaią żeby to miała 
być biegunka czerwona. 

Clawnie widzą niczemność Boga swego, 
i czuią nad sobą moc Boga Izraelskiego, 
a wszakoż są zatwardzeni w błędzie swoiem, 
Takowyć iest umysł ludzki z swego przyro- 
dzenia, iż widząc nie widzi, iesliż mu Bog nie- 
da oczu ku widzeniu. 


"Psalm.78:66. 
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była sroga nad niemi. 
12. Aciktorzy byli nie pomarli utrapieni 
byli wydęciem w zadnicy, tak iż krzyk z miasta 


szedł ku niebu. 


KAPITUŁA 6 
€ 2. Radzą Filistyni o wroceniu Skrzy- 
nie. 4. Odsyłaią ią z dary y.14. Przywie- 
ziona iest do Betsames. 19. Betsamito- 
wie iż do niey nazierali, barzo srodze 
byli pomordowani. 


1. I była Pańska Skrzynia w ziemi Filistyń- 
skiey przez siedmi miesięcy. 

2. Tedy Filistyni wezwawszy Kapłanow 
i wieszczkow mowili, Coż będziem czynić 
z Skrzynią Pańską: Powiedzcie nam iako ią ode- 
słać mamy na mieysce iey: 

3. Ktorem oni tak odpowiedzieli, Iesli ode- 
slecie Skrzynię Boga Izraelskiego, nie odsyłay- 
cież iey prożney, ale przy niey oddaycie ofia- 
rę za swoy grzech, i będziecie tak uzdrowieni, 
i zrozumiecie przecz was Pan trapić nie prze- 
stawa. 

4. A oni im rzekli, Iakaż będzie ofiara za 
grzech ktorą iemu oddać mamy: I odpowie- 
dzieli im, Poczynicie sobie wedle liczby Książąt 
Filistyńskich pięć zadnic złotych, i pięć A my- 
szy złotych, abowiem iednoż iest karanie nad 
wszytkiemi wami, i nad Książęty waszemi. 

5. I poczyńcie podobieństwa zadnici po- 
dobieństwa myszy ktore psowały ziemię, a od- 
dacie chwałę Bogu Izraelskiemu, a snadź sie 
ulży ręka iego nad wami i nad bogi waszemi, 
i nad ziemią waszą. 

6. Przeczże macie zatwardzać serce wasze, 
iako ie byli zatwardzili Egiptcyanie i Farao: 
Wszak aż gdy dziwne rzeczy czynił nad nimi, 
tuż ie puscili a oni odeszli. 

7. A przetoż teraz sprawcie nowy woz 
a dwie krowie od cieląt, na ktorych nie postało 
iarzmo, zaprzężcie weń, a cielęta ich odwiedź- 
cie do domu. 

8.  Weźmicież Skrzynię Pańską a włożcie ią 
na woz, klenoty też złote ktorescie ofiarowali 
za grzech, włożcie w szkatułę pobok iey, i wy- 
puscicie ią, aby była odwieziona. 


9. Patrzaycież iesli drogą granic swych poy- 


AMyszy były przeto iż Bog dopuscił był 
myszy ktore psowały zboża ich. 


"W.2.Mo.12:31. 
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dzie do Betsames, tedyć on na nas dopuscił 
to wszytko złe, A iesliż nie, tedy sie dowiemy 
iż sie nas nie iego ręka dotknęła, ale to na nas 
z trefunku przyszło. 

10. I uczynili tak mężowie oni, a wziąw- 
szy dwie krowie od cieląt zaprzęgli ie w woz, 
zamknąwszy cielęta ich w domu. 

I. Potym włożyli Skrzynię Pańską na woz, 
i szkatułkę z myszami złotemi, i z kształty za- 
dnic swych. 

12. Tobrociły sie krowy prosto drogą ku 
Betsames, a idąc iedną drogą ryczały, nie zstę- 
puiąc ani na prawo ani na lewo, A Książęta 
Filistyńskie szli za nimi aż do granic Betsames. 

13. Naten czas ludzie z Betsames żęli psze- 
nicę w dolinie, a podniozszy oczu swych uy- 
zreli Skrzynię, i byli radzi uyzrawszy ią. 

14. Atak przyszedł woz na pole Iozuego 
Betsamity, i tam że stanął. A tam był kamień 
wielki, I porąbawszy woz, ony krowy spalili 
ku ofierze Panu. 

15. Potym Lewitowie złożywszy Skrzynię 
Pańską i szkatułę ktora była z nią, w ktorey 
były klenoty złote, postawili ie na onym ka- 
mieniu wielkiem: A mężowie z Betsames dnia 
onego sprawowali palone i insze ofiary Panu. 

16. Co widząc pięcioro Książąt Filistyń- 
skich, wrocili sie onego dnia do Akaron. 

17. Atyć były zadnice złote ktore oddali 
Panu Filistyni ku ofierze za grzech, od Azotu 
iednę, od Gazy iednę, od Askalon iednę, od 
Get iednę, i od Akkaron iednę. 

18. Myszy zasię złote według liczby wszyt- 
kich miast Filistyńskich, ktore były pod pię- 
ciorgiem Książąt, począwszy od miasta muro- 
wanego aż do miasteczka około ktorego muru 
nie było, i aż do rownini gdzie był on wielgi 
kamień na ktorym postawili Skrzynię Pańską, 
ktory iest i do tego czasu na polu lozue Betsa- 
mity. 

19. Ale Pan zamordował z ludu Betsames, 
przeto iż naglądali w Skrzynię Pańską, pięć- 
dziesiąt tysięcy i siedmidziesiąt mężow, A tak 
lud płakał iż ie Pan pomordował tak srogiem 
karaniem. 

20. I mowili ludzie z Betsames, Ktoż sie 
może ostać przed tym swiętym Panem Bo- 
giem: a dokąd od nas poydzie: 

21. Atak wyprawili posły do mieszczanow 
Karyatiarym, opowiedaiąciż Filistyni odwieźli 


Skrzynię Pańską, a przetoż aby przyszli a wzięli 
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ią do siebie. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Skrzynai odwieziona do Karyatia- 
rym. 3. Izraelczycy za napominaniem 
Samuelowem nawrocili sie do Pana. 
9. Za iego modlitwą porażeni są Filisty- 
ni. 15. Sądzi Izraelczyki. 


1. Przyszli tedy mężowie z Karyatyarym 
i odwieźli Skrzynię Pańską, a wniesli ią do do- 
mu Abinadaba w Gabaa, i poswięcili Eleazara 
syna iego, aby strzegł Skrzynie Pańskiey. 

2. Tamże od onego dnia iako została Skrzy- 
nia w Karyatiarym, wyszedł niemały czas to 
iest dwadziescia lat, a wszytek dom Izraelski 
płakał nawracaiąc sie do Pana. 

3. A tak Samuel rzekł ku wszytkim Izraeli- 
tom tymi słowy, lesliże ze wszytkiego serca wa- 
szego nawracacie sie ku Panu, odeymicież bogi 
cudze z pośrzod siebie, i i Astaroty, a zgotuycie 
serca wasze Panu *, a służcie iemu samemu, 
tedyć on was wybawi z rąk Filistyńskich. 

4. A przetoż synowie Izraelscy wyrzucili 
Baale i Astaroty, a służyli Panu samemu. 

5. Tedy rzekł Samuel, Zbierzcie wszytek 
lud Izraelski do Masfa, abych sie modlił za wa- 
mi do Pana. 

6. Atak zebrali sie do Masfa, i czerpali wo- 
dę, a wylewali przed Panem, i poscili tam dnia 
onego mowiąc, Zgrzeszylichmy Panu, i sądził 
Samuel syny Izraelskie w Masfa. 

7. Agdy usłyszeli Filistyni iż sie synowie 
Izraelscy zebrali w Masfa, ruszyły sie ich Ksią- 
żęta przeciw Izraelowi, o czym gdy sie dowie- 
dzieli Izraelczycy bali się Filistynow. 

8. Irzekli Izraelczycy do Samuela, Nie prze- 
staway wołać za nami do Pana Boga naszego, 
aby nas wybawił z rąk Filistynow. 

9. A przetoż Samuel wziął baranka sącego, 
i ofiarował go wszytkiego ku paloney ofierze 
Panu, a wołał Samuel do Pana za Izraelem i wy- 
słuchał go Pan. 

10. Naten czas gdy Samuel sprawował pa- 
loną ofiarę Panu, tedy Filistyni przyciągnęli 
blisko ku bitwie przeciw Izraelitom, Ale Pan 
dnia onego zagrzmiał okrutnie nad Filistyny, 
a przestraszył ie i porażeni są przed Izraelczyki. 

1. Atak wyciągnąwszy Izraelitowie z Mas- 


"W.5.Mo.6:13. i 10:20. Mat.4:10. 
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fa ", gonili Filistyny a mordowali ie aż do miey- 
sca ktore iest pod Betchar. 

12. Tedy wziął Samuel kamień, a położył 
gi miedzy Masfa a Sen, i nazwał go Ebenha- 
eser tak mowiąc, Aż do tąd był nam Pan na 
pomocy. 

13. Atak ukrotnęli Filistynowie, tak iż po- 
tym nie przychodzili w granice Izraelskie, abo- 
wiem ręka Pańska za wszytkich czasow Samu- 
elowych była przeciw Filistynom. 

14. I wrocone są miasta ktore byli pobra- 
li Filistyni Izraelitom, od Akaron aż do Get, 
A wyswobodźzili Izraelczycy granice swoie z rąk 
Filistyńskich, tak iż był pokoy miedzy Izrael- 
czyki i Amoreyczyki. 

15. A tak Samuel sądził Izraela po wszytki 
dni żywota swego. 

16. A chodził na każdy rok do Betel, do 
Galgal, i do Masfa, sądząc Izraela po onych 
wszytkich mieyscach. 

17. Potym sie wracał do Rama, bowiem 
tam był dom iego, i tam sądził Izraela, tamże 
też zbudował i Ołtarz Panu. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Synowie Samuelowi postanowieni 
są Sędźmi nad Izraelem. 3. Lakomstwo 
ich. 5:y.19. Izraelczycy proszą o Kro- 
la, a tam im Samuel prawa krolewskie 
opowieda. 


1. Agdysie iuż zstarzał Samuel, postano- 
wił Syny swe sędźmi nad Izraelem. 

2. A było imię synow iego, pierworodne- 
mu Ioel, a drugiemu Abia, ktorzy byli sędźmi 
w Beerseba. 

3. Ale synowie iego nie chodzili drogami 
iego, owszem sie udali za łakomstwem, i brali 
dary a wywracali sądy. 

4. A przetoż zebrali sie wszytcy starszy 
z Izraela, i przyszli ku Samuelowi do Rama. 

5. I rzekli kniemu, Otoś sie starzał a sy. 
nowie twoi nie „nodzą drogami twoiemi, 
A przetoż teraz * postanow nad nami Krola 


ACięszko grzeszą odmiatuiąc porządek od 
Boga postanowiony, wynayduiąc sobie rzeczy 
nowe oprocz Słowa iego, i więcey ufaiąc Kro- 
lowi ziemskiemu, a niźli Bogu żywemu, kto- 
rego mieli Krolem. 


TEkle.46:21. 
"Qzee.13:10. Dzie.13:21. 


364 


aby nas sądził iako to maią ine wszytki narody. 

6. Ty słowa nie podobały sie Samuelowi iż 
mowili, Day nam Krola aby nas sądził, i modlił 
sie Samuel Panu. 

7. Tamże Pan rzekł do Samuela, * Słuchay 
ludu tego we wszytkiem coć powiedzą, abo- 
wiem nie tobąć wzgardzili, ale mną iżbych nie 
krolował nad nimi. 

8. A wedle onych wszytkich spraw kto- 
re czynili od onego czasu iakom ie wywiodł 
z Egiptu aż do dnia tego, iż mie opuszczali a słu- 
żyli bogom cudzym, takżeć też i tobie czynią. 

9. A przetoż teraz słuchay ich, a wszakoż 
oświadcz sie przeciwko nim, i oznaymi im pra- 
wo Krola, ktory ma panować nad nimi. 

10. Atak Samuel odniosł ony wszytki sło- 
wa do ludu, ktory go prosił o Krola. 

Il. I mowił kniem, Toć będzie prawo Kro- 
la, ktory nad wami panować ma, Syny wasze 
brać będzie, a poczyni ie woźnicami swemi, 
i iezdnemi, a będą biegać przed wozmi iego. 

12. Postanowi też sobie z nich Hetmany 
nad tysiącem i nad piąciądziesiąt ktemu oracze 
i żeńce żniwa swego, A ty ktorzyby robili rysz- 
tunki woienne i przyprawy do wozow iego. 

13. Pobierze też corki wasze, aby mu spra- 
wowały rzeczy wonne, a iżby były kucharkami 
i piekarkami. 

14. Będzie też brał pola i winnice wasze, 
i sady przenawybornieysze oliwne, a rozda ie 
sługam swoim. 

15. Przytym z nasienia waszego i z winnic 
waszych będzie brał dziesięciny, i rozda ie ko- 
mornikom i służebnikom swoim. 

16. Pobierze też sługi i służebnice wasze, 
i przebrane młodzieńce wasze, będzie brał 
i osły wasze aby imi robił. 

17. Będzie brał dziesięcinę z bydł waszych, 
i będziecie tak sługami iego. 

18. I będziecie krzyczeć dnia onego przed 
Krolem waszym ktorego obierzecie sobie, a nie 
wysłucha was Pan na ten czas. 

19. Ale lud nie chciał słuchać słow Samu- 
elowych, owszem mowili, Z tegoć nic, Nie- 
chayże będzie Krol nad nami. 


BChociaż to żądanie ludu onego iest zło- 
sciwe, wszakoż Pan ku dobremu ie obraca, 
a stanowi krolestwo, aby z narodu Krolew- 
skiego poszedł Mesyasz, iako to był postano- 
wił od wieku. 
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20. I będziem też my rowni inszem naro- 
dom, Krol nasz będzie nas sądził, i poydzie 
przed nami, a będzie odprawował woyny na- 
sze. 

21. Wysłuchawszy tedy Samuel wszytkich 
słow ludu opowiedział ie przed Panem. 

22. I rzekł Pan ku Samuelowi, Słuchay ich 
a postanow Krola nad nimi, A także rzekł Sa- 
muel do mężow Izraelskich, Idźcie każdy do 
miasta swego. 


KAPITUŁA 9 
€ 1. Saul szukaiąc oslic oyca swoiego. 
6.y.18. Przyszedł do Samuela ktorego 
zwano mężem Bożym. 9. I Widzącym. 
22. Wiedzie Saula Samuel do domu 
swego. 20.y.25. Opowieda mu iż będzie 
Krolem. 


1. Naten czasbył mąż z Beniamin, ktorego 
zwano Cys syn Abielow, syna Seror, syna Be- 
chorat, syna Afia, syna męża lemini, człowiek 
rycerski. 

2. Ten miał syna imieniem Saula, mło- 
dzieńca osobliwey urody, nad ktorego miedzy 
syny Izraelskiemi cudnieyszego nie było, a był 
wyższy ramiony nad iny lud. 

3. A zginęły były oslice Cys oycu Saulowe- 
mu, ktory rzekł do syna swego, Weźmi teraz 
z sobą iednego z sług a idź co narychley szukać 
oslic, Tedy on szedł przez gorę Efraim. 

4. A potym przyszli do ziemie Salisa, i nie 
naleźli ich, a z tamtąd szli przez ziemię Salim, 
i tam też ich nie było, Z tam tąd zaś szli do 
ziemie Iemini, lecz ich i tam nie naleźli. 

5. Atak przyszedszy do ziemie Suf, rzekł 
Saul słudze swemu ktory był z nim, Podźmy 
a wroćmy sie by snadź ociec moy zaniechawszy 
oslic o nas sie nie frasował. 

6. Ktory mu odpowiedział, Oto iest mąż 
Boży w tym miescie człowiek poczciwy, a co- 
kolwiek on powie wszytko sie to stawa, A prze- 
toż teraz podźmy tam owa snadź oznaymi nam 
drogę nasze ktorą idź mamy. 

7. Tedy Saul odpowiedział słudze swemu, 
Idźmy, Ale coż wżdy poniesiemy mężowi one- 
mu: abowiem iuż chleba nie mamy w sum- 
kach, * ani mamy czym darować męża Bożego, 
ale coż wżdy mamy: 

8. Zatym rzekł sługa do Saula, Otom na- 


AMniemali aby Samuel był iako inszy na- 


iemnicy ktorzy biorą dary. 
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lazł u siebie czwartą częsć Sykla śrebrnego, kto- 
rą damy mężowi Bożemu, aby nam oznaymił 
drogę naszę. 

9. A przed tym w Izraelu tak mawiano gdy 
kto szedł radzić sie Boga, Podźmy do Widzą- 
cego, Abowiem ktorego dziś zową prorokiem, 
zwano go przed tym * widzącym. 

10. Atak Saul rzekł do sługi swego, Do- 
brze mowisz, Podźmyż tedy, A tak szli do mia- 
sta onego w ktorym był mąż Boży. 

1. Aidąc ku gorze do miasta, potkali dzie- 
weczki ktore szły ku czerpaniu wody, I rzekli 
kniem, Iestli tu Widzący: 

12. Ktore im tak odpowiedziały, lest oto 
przed tobą idźże rychło, boć dziś przyszedł do 
miasta ku sprawowaniu ofiar ludowi na gorze. 

13. Aiakskoro wnidziecie do miasta, znay- 
dziecie go pierwey niźli wynidzie ieść na $ gorę, 
abowiem lud nie będzie iadł aż on prziydzie, 
przeto iż on będzie błogosławił ofierze, potym 
będą iesć ci ktorzy są wezwani: A tak teraz idź- 
cie bo go o tey godzinie znaydziecie. 

14. Weszli tedy do miasta, a gdy iuż byli 
w pośrzod niego, oto Samuel wychodził prze- 
ciwko nim aby szedł na gorę. 

15. P' APaniuż był Samuelowi oznaymił 
dzień przed tym niźli Saul przyszedł temi sło- 


16. Iutro o tym czasie poslę do ciebie mę- 
ża z ziemie Beniamin, ktorego ty pomażesz za 
Książę nad ludem moim Izraelskim, a on wy- 
bawi lud moy z rąk Filistyńskich, abowiemem 
weyzrał nań przeto iż wołanie iego przyszło 
do mnie. 

17. I weyzrał Samuel na Saula, a Pan mu 


BPrzeto iż on widział wolą Bożą przez Du- 
cha iego. 

CNie było mieysca pewnego od Boga po- 
stanowionego ku sprawowaniu ofiar, od one- 
go czasu iako skrzynia była wzięta z Sylo 
od Filistynow, A przetoż Samuel sprawował 
ofiary na gorach ktore tu zowie Pismo miey- 
scy wysokiemi. 

DZ tego mieysca okazuie sie, iż wszytki 
rzeczy osobliwą opatrznoscią Bożą działy sie, 
aczkolwiek ludzki rozum niemoże obaczyć 
iedno iżby sie to z przygody dziać miało, tak- 
żeć o wszytkich rzeczach mamy rozumieć, 


ktore mniemamy żeby przypadły z przygody. 
'Dziey.13:21. 
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przypomniał, Otoż iest ten mąż o ktorememci 
powiedział, a tenci będzie panował nad ludem 
moim. 

18. Atakprzystąpił Saul do Samuela w bra- 
nie, i rzekł kniemu, Proszę cię powiedz mi 
gdzie tu iest dom Widzącego: 

19. I odpowiedział iemu Samuel, Iaciem 
iest widzący, Podźże ze mną na gorę i będziecie 
dziś ieść zemną, potym cię iutro rano puszczę, 
a cokolwiek iest w sercu twym oznaymię tobie. 

20. Nie starayże się o oslicach ktore to- 
bie zginęły dziś trzeci dzień boć ie naleziono: 
I kogoż pragnie wszytek Izrael: Izali nie ciebie 
i wszytkiego domu oyca twego: 

21. Nato mu odpowiedział Saul, * Izali ia 
nie iestem syn Iemini z namnieyszego pokole- 
nia Izraelskiego, a dom moy iest namnieyszy 
miedzy wszytkiemi domy pokolenia Beniami- 
nowego: Coż to są tedy za słowa ktore do mnie 
mowisz: 

22. Atak Samuel wziąwszy Saula z sługą ie- 
go, wiodł ie do gmachu, i dał im mieysce przed- 
nieysze miedzy gosćmi, ktorych było około 
trzech dziesiąt mężow. 

23. I rzekł Samuel Kucharzowi, Day tę 
cząstkę ktoram ci dał i roskazał schować. 

24. Wziawszy tedy kucharz łopatkę i to co 
było na niey położył przed Saula, I rzekł Sa- 
muel, Oto co zostało weźmi przed sie a iedz, 
abowiem to dla ciebie było schowano aż do 
tego czasu, bowiemem mowił, Będę miał ine 
goscie, I także iadł Saul z Samuelem dnia one- 
go. 

25. A gdy zeszli z gory do miasta, rozma- 
wiał z Saulem na ” dachu. 

26. Potym wstawszy barzo rano gdy sie iuż 
rozedniewać poczęło, zawołał Samuel na dach 
Saula i mowił kniemu, Wstań a odprawię cię, 
Wstawszy tedy Saul wyszedł precz on i Samuel 
z niem społu. 

27. Gdy tedy wychodzili z miasta, rzekł Sa- 
muel ku Saulowi, Powiedz słudze twemu aby 
szedł naprzod przed nami, a ty tu sam zostań 


EAczkolwiek w tych słowiech okazuie 
zwierzchowną pokorę, a wszakoż wszytek 
czas żywota iego okazuie przykrytość i hardą 
mysl iego. 

FBowiem w onych krainach były dachy 
rowne, a tam więc zwykli miewać osobliwe 
schadzki ku taiemnem rozmowam. 
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maluczko, ażci opowiem słowo Boże, a tak słu- 


ga odszedł. 


KAPITUŁA 10 

€ 1. Saul pomazan na krolestwo. 2. Sa- 
muel mu przyszłe rzeczy opowieda. 
7. A naucza go coby miał czynić. 9. Pan 
Bog odmienia serce iego. 10. Proroku- 
ie. 17. Samuel zebrawszy lud. 19. Uka- 
zuie mu grzech iego. 20. Obieranie 
Krola odprawuią. 21. Saul iest obran 
Krolem. 25. Prawo Krolewskie obwo- 
ływaią. 27. Niektorzy Saula nieprziy- 
muią. 


1. A Samuel wziąwszy bańkę z oliwą, wylał 
ią na głowę iego, a pocałowawszy go rzekł, 
A Tzali cię Pan nie pomazał Książęciem nad 
dziedzictwem swoim: 

2. A tak gdy dziś odeydziesz odemnie, 
znaydziesz dwu mężu u grobu Rachele na 
granicach Beniamin w Selsa, ktorzy tobie po- 
wiedzą, Nalazły sie oslice ktorycheś był szedł 
szukać, A oto ociec twoy opusciwszy staranie 
o nich troszcze sie o was mowiąc, Coż uczynię 
około syna mego: 

3. Potym z tamtąd idąc prziydziesz aż na 
pole Tabor, i potkaią cię tam trzey mężowie 
ktorzy idą ku Bogu do Betel, ieden poniesie 
troie koźląt, a drugi trzy placki chleba, a trzeci 
flaszę wina. 

4. I pozdrowią cię łaskawie, a dadząć dwo- 
ie chleba ktore weźmiesz z rąk ich. 

5. Potym przyidziesz na pagorek Boży kę- 
dy iest straż Filistyńska, tam gdy wnidziesz do 
miasta, potkasz siez? gromadą Prorokow zstę- 


puiących z gory, a przed nimi będzie © Arfa, 


A'To zwierzchowne pomazanie należało na 
troiaki stan ludu, na kapłany, na Krole, na 
Proroki, A znaczy to we wnętrzne pomazanie 
darow i łaski Ducha Bożego potrzebne onym 
ktorzy na ty urzędy byli powoływani, a kto- 
re tym daruie, ktore powoływa na ty urzędy 
i poświęca. 

BCi prorocy o ktorych tu powieda, byli 
Lewitowie i uczeni w zakonie, ktorzy stawali 
przed skrzynią Pańską, iako to ich był urząd, 
na ktory byli postanowieni od Boga. 


CAbowiem wszytki przyprawy ku weselu, 


"Ozee.9:15. Dziei.13:21. 
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bęben, piszczałka i skrzypice, a oni sami będą 
prorokować. 

6. Tamże na cię z stąpi duch Pański, i bę- 
dziesz z nimi prorokował, a odmienisz sie w in- 
szego człowieka. 

7. Agdy ty znaki prziydą na cię, tedy czyń 
coć do rąk przyidzie, P abowiem Bog będzie 
z tobą. 

8. Poydziesz też przedemną do Galgal, a ia 
tam przyidę ku tobie ku sprawowaniu ofiar pa- 
lonych, i ku oddaniu ofiar spokoynych, A bę- 
dziesz mie tam czekał przez siedmi dni, aż przy- 
idę do ciebie, a ukażęć co będziesz miał czynić. 

9. Aiako sie skoro obrocił odchodząc od 
Samuela, odmienił Bog serce iego w inaksze, 
a ony wszytki znaki okazały sie dnia onego. 

10. I przyszli z tamtąd na pagorek, a oto e 
gromada Prorokow potkała sie z nim, i przy- 
szedł nań Duch Boży, a prorokował w pośrod- 
ku ich. 

Il. Atak wszyscy ktorzy go przed tym zna- 
li, widząc że prorokował miedzy Proroki, mo- 
wili miedzy sobą, ” Coż sie stało synowi Cys: 
Izali też Saul miedzy Proroki: 

12. A niektory z tamtąd odpowiedział 
i rzekł, I ktoż iest * Oycem ich: A przetoż we- 
szło w przypowieść, Izali i * Saul miedzy Pro- 
roki: 

13. I przestał prorokować, a przyszedł na 
gorę. 


14. Potym stryi Saulow rzekł ku niemu 


ni nacz nie maią być obracane iedno ku chwa- 
le Bożey. 

D'To iest przez Ducha swego, ktory cię rzą- 
dzić będzie, iako o tem masz wyzsz:6. A ten 
Duch Boży tedyć był Duch Prorocki i Duch 
mądrosci, ktorego Bog użycza i ludziam przy- 
krytym a niepobożnym, iako ie widzi być po- 
żyteczne ku wykonaniu spraw swoich. 

EZydowie pod tym imieniem Prorokow, 
często kroć rozumieią ucznie Prorokow, kto- 
rzy sie uczyli Pisma świętego. 

FKaldeyski wykładacz (Ktoż iest Mi- 
strzem ich) lakoby rzekł, ten ktory Duchem 
Prorockiem opatruie ine ludzi, tenżeć też 
mogł opatrzyć i Saula. 

©Ta przypowieść była wszędy pospolita 
o takiem ktory prętko a nad mniemanie ludz- 
kie dostawał iakiego dostoieństwa. 


!Niżey.19:24. 
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i ku słudze iego, Gdzieżescie chodzili: A on 
odpowiedział, Abychmy szukali oslic, a gdych- 
my widzieli żechmy ich niemogli nalesć, przy- 
szlichmy do Samuela. 

15. I rzekł stryi Saulow, Oznaymiż mi pro- 
szę cię co wam powiedział Samuel: 

16. I odpowiedział mu Saul, oznaymił 
nam za pewne iż naleziono oslice: Ale oko- 
ło urzędu Krolewskiego o ktorem mu Samuel 
powiedział, nic mu nieoznaymił. 

17. Potym Samuel zezwał lud do Pana do 
Masfa. 

18. I rzekł do synow Izraelskich, Tak mo- 
wi Pan Bog Izraelski, lam wywiodł Izraelity 
z Egiptu, i wybawiłem was z rąk Egiptcyanom, 
a owszem z rąk wszytkich Krolestw ktore was 
trapiły. 

19. Aleście wy dziś odrzucili Boga wasze- 
go, ktory was sam wybawił od wszego złego 
waszego, i od uciskow waszych, I żądaliscie od 
niego, Postanowi Krola nad nami, A przetoż 
teraz stańcie przed Panem wedle pokolenia 
waszego, i wedle hufow waszych. 

20. I kazał Samuel do siebie przystąpić 
wszytkiemu pokoleniu Izraelskiemu, a padł 
los na pokolenie Beniaminowe. 

21. Potym kazał do siebie przyidź poko- 
leniu Beniaminowemu wedle domow iego, 
i padł los na dom Metry, a trafił na Saula syna 
Cys, I szukano go ale go nie naleziono. 

22. Atak pytali sie Pana iesliby tam ieszcze 
miał przyidź mąż on, I odpowiedział Pan, Oto 
sie skrył miedzy sprzętem. 

23. A przetoż bieżawszy wzięli go z tamtąd, 
a postawion iest w posrzod ludu, i był wyższy 
ramieniem nad wszytkim ludem. 

24. A Samuel rzekł do wszytkiego ludu, 
Widzicież iż ktorego Pan obrał nie masz mu 
rownia miedzy wszytkiem ludem, I zawołał 
wszytek lud temi słowy * , Niechay żywie Krol. 

25. $* Tedy Samuel opowiedział ludowi pra- 
wo Krolewskie, i spisał ie na Księgach, ktore 
postawił przed Panem: A tak rospuscił Samuel 
wszytek lud każdego do domu swego. 

26. Saul też szedł do domu swego do Ga- 
baa, a szedł za nim huf ludzi ktorych Bog serca 
dotknął. 


27. Lecz ludzie niektorzy nie pobożni rze- 


FW.1.Krol.1:25. 
$Wyższey.8:11. 
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kli, Coż: a zaż nas ten wybawi: A przetoż go 
wzgardzili, ani mu przyniesli daru żadnego, 
ale on tego rzkomo nie słyszał. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. Saul ku wybawieniu mieszczanow 
Iabes. 7. Zbiera lud. 11. Ammonity po- 
raził. 15. A będąc Krolem czyni ofiary. 


1. Naten czas Nahas Ammończyk położył 
sie z woyskiem przeciw labes Galaadskiemu, 
I żądali od niego wszyscy mieszczanie z Iabes, 
Uczyń przymierze z nami * a będziemyć słu- 
żyć. 
2. Tedy im odpowiedział Nahas Ammoń- 
czyk, Tak z wami przymierze uczynię, iesli wy- 
łupię każdemu z was prawe oko, a tę zelżywosć 
uczynię nad wszytkiem Izraelem. 

3. Doktorego rzekli starsi z labes, Potrway 
nam do siodmego dnia iż wyprawiemy posły 
do wszech granic Izraelskich, a iesli nas nikt 
nie ratuie, tedyć sie podamy dobrowolnie. 

4. I przyszli posłowie do Gabaa Saulowe- 
go, i opowiedzieli wszytkę rzecz gdzie słyszał 
lud, A tak wszyscy wielkiem głosem płakali. 

5. Zatym Saul szedł z * pola za wołmi 
i rzekł, Co sie dzieie ludowi iż płacze: I powie- 
dzieli mu wszytkę rzecz mieszczanow z Iabes. 

6. Tedy stąpił Duch Boży na Saula gdy ty 
słowa usłyszał, a barzo sie rozgniewał. 

7. I wziąwszy parę wołow rozrąbał ie na 
sztuki, a rozesłał po wszytkich granicach Izrael- 
skich przez posły swe z tym poselstwem, Kto- 
bykolwiek nie wyszedł za Saulem i Samuelem, 
tedy sie tak stanie z wołmi iego, A tak przy- 
szedł strach od Pana na lud, a wyszli wszyscy 
społu. 

8. Tobliczył ie w Bezek, a było synow Izra- 
elskich trzy kroć sto tysięcy ludu, a mężow Ilu- 
da trzydziesci tysięcy. 

9. Tedy dano odpowiedź posłom ktorzy 
byli przyszli, Tak powiedzcie mieszczanom Ia- 
bes Galaadskiego, Iutro gdy słońce ogrzeie 
będziecie mieć pomoc: I wrocili sie posłowie 


AWolą służyć Bałwochwalcom i cudzo- 
ziemcom, niźli być wolnymi w domu Pań- 
skim. 

BStan rolniczy, nie iest ku zelżywosci Kro- 
lewskiey, Bo też świeckie historye swiadczą, że 
było wiele Krolow zacnych i Cesarzow, kto- 
rzy też bywali oraczmi. 
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a powiedzieli to mieszczanom w Iabes, z czego 
sie oni weselili. 

10. Atak rzekli mieszczanie z Iabes, Ra- 
no wynidziemy ku wam, a uczynicie z nami 
wszytko co sie wam będzie podobało. 

11. Nazaiutrz tedy rozszykował Saul lud 
na trzy hufy, i wtargnął w puł obozu przed 
świtaniem, a poraził Ammonity aż sie dzień 
ogrzał, A ci ktorzy żywo pozostali rosproszeni 
są iż ich niezostało dwu pospołu. 

12. ' Atak lud rzekł do Samuela, Gdzież 
iest ten ktory mowił, Izali Saul ma krolować 
nad nami: Wydaycie nam męże ty abychmy ie 
pomordowali. 

13. Tedy rzekł Saul, Dziś nikt zabit niebę- 
dzie, abowiem Pan dziś wybawił Izraela. 

14. Zatym Samuel rzekł do ludu, Zeydźcie 
sie a poydziemy do Galgal, a tam ponowiemy 
krolestwo. 

15. Szedł tedy wszytek lud do Galgal, i po- 
stanowił tam Saula krolem przed Panem, tam- 
że sprawowali ofiary za pokoy przed Panem, 
i barzo sie weselił Saul ze wszytkim ludem Izra- 


elskim. 


KAPITUŁA 12 
€ 2. Samuel okazuie sprawiedliwość 
swą i wierność urzędu swego gdy był 
sędzią. 6. Przypomina ludowi dobro- 
dzieystwa Boże. 14.y.20. Karze gi i na- 
pomina ku posłuszeństwu. 16. Bog 
przez gromy i dżdże okazuie występek 


Izraelitow. 


1. Rzekł potym Samuel do wszytkiego lu- 
du Izraelskiego, Otom was usłuchał we wszyt- 
kiem o coscie ze mną mowili, i postanowiłem 
nad wami Krola. 

2. Otożiuż macie Krola ktory was sprawu- 
ie a iam sie starzał i osiwiał, oto i synowie moi 
są z wami, a iam też od młodosci moiey rządził 
was aż do tego czasu. 

3. / Otożia teraz biorę was na świadectwo 
przeciw sobie przed Panem i przed * pomazań- 
cem iego, iesliżem wziął ktoremu z was wołu 
abo osła, a ieslibych komu krzywdę uczynił 
abo gwałt, ieslibych też od kogo brał upomin- 


ATo iest Saulem ktoregom ia pomazał na 
roskazanie Pańskie. 


"Wyższey.10:27. 
"Ekle.46:22. 
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ki, abo przepatrywał czyiey * sprawiedliwosci, 
a ia wam nagrodzę. 

4. A oni mu odpowiedzieli, Nie uczyniłeś 
nam krzywdy ani gwałtu żadnego, aniś wziął 
nic ni od kogo. 

5. Tedy rzekł do nich, Świadkiem iest Pan 
przeciwko wam, i świadkiem iest Pomazaniec 
iego dzisieyszego dnia, iżescie nic takowego nie 
naleźli przeciwko mnie, A oni rzekli, Niechay 
będzie świadkiem. 

6. Potym rzekł Samuel do ludu, © Ten Pan 
ktory sprawy swe okazował przez Moiżesza 
i Aarona, a ktory wywiodł oyce wasze z Egiptu. 

7. Przed tymże teraz stańcie, a rozeprzemy 
sie społu przed nim o wszytki dobrodzieystwa 
iego ktore wam czynił i oycom waszym. 

8. " Gdy lakob zaszedł do Egiptu a wołali 
oycowie waszy do Pana, tedy posłał Moiżesza 
i Aarona, ktorzy oyce wasze z Egiptu wywiedli, 
a przyprowadzili ie na to mieysce ku mieszka- 
niu. 

9. * Ale oni zapomnieli Pana Boga swego, 
za co ie on podał w ręce Sysarze Hetmanowi 
woyska Hasor, i w ręce Filistynom, także w rę- 
ce Krola Moabskiego, ktorzy walczyli przeciw- 
ko nim. 

10. I wołali do Pana a tak mowili, Zgrze- 
szylichmy, iż opusciwszy Pana służylichmy Ba- 
alom i Astarotowi, A przetoż teraz wybawi 
nas z rąk nieprzyiaciołow naszych, i będziem 
tobie służyć. 

11. Atak posłał Pan ? Ierubaala, Bedana 
i Ieftego, i Samuela, a wyrwał was ze wsząd 
z rąk nieprzyiacioł waszych, i mieszkaliscie 
przespiecznie. 

12. Ale gdyscie widzieli iż Nahas Krol Am- 
monitow przyciągnął przeciwko wam, rzekli- 
scie do mnie, Niechcemy, iedno aby Krol pa- 
nował nad nami, Gdyż Pan Bog wasz był Kro- 
lem waszym. 

13. Otożiuż macie Krola ktoregoscie obra- 
li i żądali, a oto go Pan przełożył Krolem nad 


BAlbo iesliżem ia milczał widząc czyię 
krzywdę. 

CTen Pan niech będzie świadkiem mniey 
i wam. 

D'To iest Gedeona, Bedana, Io iest Samso- 
na. 


TW.1.Mo.46:5. 
iSędz.4:2. 
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wami. 

14. Tesliż sie będziecie bać Pana, a będziecie 
służyć iemu, i będziecie posłuszni słowu iego, 
a iesliże roskazania Pańskiego gwałcić nie bę- 
dziecie, tedy i wy i Krol wasz ktory nad wami 
panuie, będziecie chodzić za Panem Bogiem 
waszym. 

15. Aleiesliż słowa Pańskiego słuchać nie 
będziecie, a roskazanie iego zgwałcicie, tedy rę- 
ka Pańska oborzy sie tak przeciwko wam iako 
i przeciw oycom waszym. 

16. Postoycież ieszcze teraz, a baczcie tę 
rzecz wielką ktorą Pan uczyni przed oczyma 
waszemi. 

17. Izali dziś nie są żniwa pszeniczne: la bę- 
dę wzywał Pana a pusci gromy i dżdże, a dowie- 
cie sie i obaczycie iaka iest wielka złosć wasza 
ktoreyescie sie dopuscili przed Panem prosząc 
sobie Krola. 

18. Wzywał tedy Samuel Pana, i spuscił 
Pan gromy i deszcz dnia onego, I bał sie wszy- 
tek lud barzo Pana i Samuela. 

19. I rzekli wszyscy ku Samuelowi, Modl 
sie za sługami twemi do Pana Boga twoiego, 
abychmy nie pomarli, a.bowiem ku grzechom 
naszym ieszczechmy i tę złosć przydali, żechmy 
sobie prosili Krola. 

20. Tedy rzekł Samuel ku ludowi, Nie boy- 
cież sie, Aczescie wy to wszytko złe uczynili, 
a wszakoż nie odstępuycie od Pana, ale służcie 
iemu ze wszytkiego serca waszego. 

21. Nie udawaycież sie za rzeczami nik- 
czemnemi, ktore wam nic nie pomogą ani was 
wybawią, gdyż są tak nikczemne. 

22. Abowiemci Pan nie opusci ludu swe- 
go dla sławnego imienia swego, gdyż was Pan 
chciał uczynić ludem swoim. 

23. A nie day tego Boże iżbych ia miał grze- 
szyć przeciw Panu, przestawaiąc sie modlić za 
wami, owszem was będę nauczał drogi dobrey 
i prostey. 

24. ledno sie boycie Pana a służcie iemu 
w prawdzie ze wszytkiego serca waszego, abo- 
wiem widzicie iako dziwnie poczynał z wami. 

25. Aleiesliże w złosci trwać będziecie, te- 
dy i wy i Krol wasz poginiecie. 


KAPITUŁA 13 
€ 3. Filistyni wezwani są od Saula. 
5. Zbieraią sie przeciw Izraelitom. 4.y.8. 
Lud sie ich barzo lęka. 9. Saul zgrzeszył 
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ofiaruiąc, Za co go Samuel srodze upo- 
mina. 13. A za tym karanie przyszło. 


1. * Wyszedł tedy rok * Panowania Saulo- 
wego, i $ krolował nad Izraelem dwie lecie. 

2. I wybrał był sobie Saul trzy tysiące mę- 
żow z Izraela, a zostawił przy sobie dwa tysiąca 
mężow w Machmas, i na gorze Betel, A tysiąc 
ludu poruczył Ionatanowi w Gabaa w Benia- 
min, a iny lud rospuscił każdego do namiotu 
iego. 

3. Tedy lonatan pobił straż Filistyńską kto- 
ra była w Gabaa, i doszła ta rzecz Filistynow: 
Zatym Saul roskazał trąbić po wszytkiey ziemi 
aby to słyszeli Hebreyczycy. 

4. I usłyszał wszytek lud Izraelski iże Saul 
pobił straż Filistyńską, dlaczego miedzy Fili- 
styny obrzydłymi byli Izraelczycy, A tak zebrał 
sie lud wszytek ku Saulowi w Galgal. 

5. Filistyni też zebrali sie aby walczyli z Izra- 
elczyki, maiąc z sobą trzydziesci tysięcy wozow, 
i sześć tysięcy iezdnych, oprocz ieszcze ludu po- 
spolitego, ktorego tak wiele było iako piasku 
na brzegu morskim, i ciągnęli a położyli sie 
z woyskiem w Machmas ku Wschodu słońca 
od Betawen. 

6. Co widząc Izraelczycy iż byli utrapieni 
a ze wsząd scisk przychodził na nie, pokryli sie 
w iaskinie, w iamy, w gory, na skały, i w lochy. 

7. Nad to niektora częsć Hebreyczykow 
przeprawiła sie za lordan do ziemie Gad i Ga- 
laad, Saul też ieszcze pozostał był w Galgal, 
i ruszył sie wszytek lud za nim. 

8. I czekał przez siedmi dni według czasu 
iako mu Samuel zamierzył: A gdy tam Samuel 
nie przyszedł do Galgal, począł sie lud rozbie- 
gać od niego. 

9. Tedy rzekł Saul, Zniescie do mnie ofiary 
ku paleniu, i ofiary spokoyne: I tamże sprawo- 
wał palone ofiary. 

10. A gdy dokończył palenia ofiar, oto 
przyszedł Samuel, a Saul wyszedł przeciwko 


iemu aby go witał. 


ATO iest iako był pomazan od Samuela aż 
do tego czasu gdy Samuel mowił ty słowa był 
rok. 

BPo dwu lat odięto mu było dostoieństwo 
Krolewskie, iako o tem niżey napisano stoi 


'Niżey.15 :17. 
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11. I rzekł kniemu Samuel, Cożeś to uczy- 
nił: A Saul odpowiedział, [żem widział że sie 
lud rozbiegał ode mnie, a tyś też nie przyszedł 
na czas naznaczony, Filistynowie sie też zebrali 
do Machmas. 

12. Tedym rzekł, Oto ku mnie Filistyni 
przyciągną do Galgal, a iam sie ieszcze nie mo- 
dlił Panu, A tak © musiałem sprawować palo- 
ną ofiarę. 

13. Ku ktoremu rzekł Samuel, P Głupieś 
uczynił iżeś nie wypełnił roskazania Pana Boga 
twego ktoreć roskazał, abowiem terazby był 
Pan utwierdził krolestwo twe nad Izraelem aż 
na wieki. 

14. Ale teraz krolestwo twe nie ostoi sie, 
Bo Pan sobie * nalazł męża wedle swey mysli, 
ktoremu roskazał aby był sprawcą ludu iego, 
gdyżeś ty nie chciał chować roskazania Pań- 
skiego. 

15. Atak Samuel szedł w drogę z Galgal do 
Gabaa w Beniamin, a tam obliczył Saul lud, 
ktorego sie znalazło przy niem około sześci set 
mężow. 

16. A przetoż Saul i Ionatan syn iego, i lud 
ktory był z niemi zostali w Gabaa w Beniamin, 
a Filistyni leżeli obozem w Machmas. 

17. Ruszyli sie potym Filistyni trzemi woy- 
ski aby borzyli, iedno woysko szło drogą ku 
Ofra do ziemie Sual. 

18. A drugie woysko drogą ku Betoron, 
trzecie zasie woysko szło drogą ku granicy prze- 
ciw dolinie Seboim ku puszczy. 

19. Na ten czas we wszytkiey ziemi Izra- 
elskiey nie było nigdziey kowala, abowiem 
mowili Filistyni, Zabieżmy temu, iżby snadź 
Hebreyczycy nie kowali sobie mieczow abo 
oszczepow. 


w Ka.16. A wszakoż rzecz pospolitą sprawo- 
wał przez czterdziesci lat. 

Tu widziemy iako ludzie pokryci maią za- 
wżdy pogotowiu swe wymowki, gdy niechcą 
uznać grzechu swego. 

DSaul miał z iedney strony mądrość swą, 
ktora sie mu barzo krzeczy być zdała, a z dru- 
giey strony słowo Boże, ktore sie zda iakoby 
nic krzeczy, A tak on wolał idź za tym co sie 
mu zdało lepszego wedle rozumu iego, a wię- 
cey sobie przywłaszczał niż mądrosci Bożey, 
ktory był inacey ty rzeczy postanowił. 


fDziei.13:22. 
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20. Atak wszyscy Izraelczycy chodzili do 
Filistynow ostrzyć lemieszow swych, motyk, 
siekier, i inego naczynia żelaznego. 

21. Abowiem sie były przytępiły im lemie- 
sze, motyki, widły, siekiery, i styki, ktore było 
ostrzyć potrzeba. 

22. A tak czasu oney woyny nie miał ża- 
den miecza ani oszczepa w ręku, miedzy wszyt- 
kiem ludem ktory był z Saulem i z Ilonatanem, 
oprocz Saula i Ilonatana syna iego. 

23. Atak Filistyni osadzili straż na drodze 
Machmas. 


KAPITUŁA 14 

€ 1. Filistyńską straż poraził lonatan 
z sługą swoiem. 15. Drudzy sie ulękli. 
24. Przysięgaią Izraelczycy Saulowi nie 
ieść ażby ine Filistyny porazili. 27. Io- 
natan nie wiedząc o tym iadł miod. 
33.y.43. Saul go prze to chce dać zabić. 
45. Lud sie za nim wzdeymuie. 47. Wy- 
grane bitwy Saulowe. 49. Narod iego. 


1. Tedy dnia niektorego rzekł Ionatan syn 
Saulow do sługi ktory nosił broń iego, Po- 
dźmy ku straży Filistyńskiey ktora iest za miey- 
scem onem, A oycu swemu nic o tym nie- 
oznaymił. 

2. Izostał był Saul na granicach Gabaa pod 
iabłonią granatową, ktora była w Magron, iby- 
ło z nim ludu około szesci set mężow. 

3. A Achias syn Achitoba brata Ichaboda 
j syna Fineesowego, syna Heli Kapłana Pań- 
skiego w Sylo nosił A Efod, i nie wiedział lud 
iż odszedł Ionatan. 

4. Ale tam kędy szukał sobie Ionatan prze- 
scia ku straży Filistyńskiey, była iedna skała $ 
przykra po iedney stronie, a druga po drugiey 
stronie, iednę zwano Boses, a drugą Sene. 

5. I była iedna skała od Pułnocy ku Mach- 
mas, a druga od Południa ku Gabaa. 

6. I rzekł Ionatan ku słudze ktory nosił 
broń iego, Podźwa do strażey tych nieobrze- 
zańcow, © owa Pan będzie stał przy nas, * boć 
to Panu nie trudno tak w małem iako i w wiel- 


A'To iest był nawyższem kapłanem. 

BPo Zydowsku stoi ząb ieden skały. 

CTuć lonatan nie kusił Boga, ale maiąc na- 
dzieię o nim pewną, podeymuie sie tego. 


Wyższ.4:21. 
12.Kron.14:11. 
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kim poczcie wybawić. 

7. Iodpowiedział mu on sługa, Czyń coć 
sie podoba, Idź, ia będę z tobą gdzie będziesz 
raczył. 

8. Tedy rzekł Ionatan, Oto poydziemy do 
ludu tego, a ukażemy sie im. 

9. Iesliż nam rzeką, Czekaycie aż do was 
przyidziemy, tedy stoymy na mieyscu naszym, 
a nie chodźmy do nich. 

10. Ale iesliż rzeką, Podźcie do nas, tedy 
podźmy, boć ie P Pan podał w ręce nasze, a to 
będziemy mieć za znak. 


I. Atakobadwaukazali sie straży Filistyń- 


skiey, I rzekli Filistyni, Onoż ci Hebreyczycy 
wychodzą z iaskiń swych w ktorych sie byli 
pokryli. 

12. Tedy oni ludzie co na straży byli, rzekli 
do Ionatana i do sługi co za niem broń nosił, 
Podźcie ku nam a oznaymiemy wam nieco: 
I rzekł Ionatan do onego sługi swego, Podź za 
mną boć ie Pan podał w ręce Izraelczykom. 

13. A tak Ionatan * tym ochotniey szedł 
do nich, a on sługa iego za nim, i pobici są 
od lonatana i od sługi iego ktory idąc za nim 
mordował ie. 

14. Atać była pierwsza porażka, w ktorey 
pobił Ionatan i z sługą swem około dwudzie- 
stu mężow, iakoby na puł stoianiu roley. 

15. I przyszedł strach na ” oboz, na onem 
polu, i na wszytek lud, a ulękła sie straż i ci 
ktorzy wtargnęli dla łupu, tak iż sie wzruszyła 
wszytka ziemia, abowiem był strach od Boga. 

16. I obaczyła to straż Saulowa w Gabaa 
Beniamin iż sie ona wielkosć rozrywała, ro- 
schodziła, i ubywało iey. 

17. Tedy rzekł Saul do ludu ktory przy nim 
był, Dowiedzcie sie wnet a patrzaycie kto od 
nas wyszedł: I gdy sie dowiedowali, tedy Io- 
natana nie było i sługi iego co za niem broń 
nosił. 

18. I rzekł Saul do $ Achie aby przyniosł 
Skrzynię Bożą, ktora na ten czas była miedzy 
Izraelczyki. 


D'To mowi Duchem Prorockiem wiedząc 
iż zawsze Pan pyszne tłumi, a pokorne wy- 
wyższa. 

EWY żydowskiem stoi, i na nogach i na rę- 
ku. 

FTo iest Filistyński. 

So iest aby pytał Pana. 
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19. Tam gdy tego Saul domawiał do kapła- 
na, tedy tym więczsza trwoga była w obozie 
Filistyńskim, i dla tego rzekł Saul do Kapłana 
aby " przestał. 

20. A tak zebrawszy sie Saul i wszycy lu- 
dzie ktorzy z nim byli, przyszli gdzie iuż była 
bitwa, ano tam iuż w oney trwodze wielkiey 
mordował mieczem swem ieden drugiego. 

21. A! Hebreyczycy ktorzy przed tym prze- 
stawali z Filistyny, i ktorzy z nimi ciągnęli 
w obozie, ci sie też wrociwszy przyłączyli sie ku 
Izraelitom, ktorzy byli z Saulem i z Ionatanen. 

22. Nad to wszytcy Izraelczycy ktorzy sie 
byli pokryli na gorze Efraim, gdy usłyszeli iż 
uciekaią Filistyni, idąc za nimi w pogonią bili 
sie z niemi. 

23. I wybawił Pan dnia onego Izraelczyki, 
a ciągnęła sie bitwa aż do Betawen. 

24. Tegoż dnia był utrapion głodem lud 
Izraelski, abowiem ie był poprzysiągł Saul mo- 
wiąc, ] przeklęty ten ktory będzie iadł chleb 
przed wieczorem, aż sie pomszczę nad nieprzy- 
iaciołmi moiemi, A także wszytek lud nie uku- 
sił chleba. 

25. A gdy wszytek lud on przyszedł do lasa, 
uyzrał tam miod na niektorey rowninie pły- 
nący. 

26. I nie śmiał sie go żaden tknąć ani skosz- 
tować, abowiem sie bali przysięgi. 

27. Ale Ionatan nie słyszał był gdy ociec 
iego lud poprzysiągł, i sciągnął koniec swey 
laski ktorą miał w ręku, a omoczył ią w plastrze 
miodu a skosztował, i Ń oświeciły sie oczy iego. 

28. Irzekł niektory z ludu do niego, Ociec 
twoy poprzysiągł lud temi słowy, Przeklęty ten 


Hlakoby rzekł, day teraz pokoy bo sie czas 
skrocił. 

IHebreyczycy na troię byli rozdzieleni, bo 
iedni z nich iawnie walczyli przeciw Filisty- 
nom, iako Saul z woyskiem swem, drudzy sie 
byli uleknąwszy pochowali w iaskinię, a nik- 
torzy byli z nieprzyiacioły będącich poddane- 
mi tak iż musieli walczyc i przeciwko swym. 

JTa przysięga nie była słuszna, przeto Saul 
nie mogł ludu obowiązać ią zakazuiąc tego 
używać czasu potrzeby czego sam Bog do- 
puszcza, i chce w tym Bogu służyć niemaiąc 
słowa iego, co bez grzechu być nie może. 

KAbowiem przed tym zaćmiły sie mu były 


od głodu. 
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ktoryby dziś iadł chleb, chociaż też lud ustał. 

29. Tedy rzekł Ionatan, Przekaził dziś " 
ociec moy wiele ludowi temu: Patrzcie iedno 
proszę iako są oświecone oczy moie iżem tro- 
chę skosztował miodu tego. 

30. A coż gdyby był dziś lud naiadł sie z łu- 
pow nieprzyiacioł swoich ktorych dostał, izali- 
by nie była więczsza porażka miedzy Filistyny: 

31. Porazili tedy dnia onego Filistyny od 
Machmas aż do Aialon, i spracował sie lud 
barzo. 

32. Tedy lud udał sie na łup, a brali owce, 
woły i cielęta, i rzezali ie na ziemi, a iedli M 
społu ze krwią. 

33. I opowiedziano to Saulowi, Oto lud 
grzeszy przeciw * Panu iedząc ze krwią. Kto- 
ry rzekł, Przestąpiliście, przytoczcie do mnie 
kamień wielki. 

34. Zatymże rzekł Saul, rozeydźcie sie mie- 
dzy lud a rzeczcie do nich, Zniescie każdy do 
mnie wołu swego i owcę swą, rzeźcież ie tu 
a iedzcie a nie zgrzeszycie przeciw Panu iedząc 
ze krwią, I przywiodł każdy z nich wołu z sobą 
w nocy, a rzezali ie tam. 

35. A Saul postawił tam Ołtarz Panu, 
a tenci był pierwszy Ołtarz ktory on zbudował 
iemu. 

36. I rzekł Saul, Podźmy za Filistyny nocą 
a morduymy ie aż do świtania, i nie zostawuy- 
my z nich by iednego, Ktorzy mu odpowie- 
dzieli, czyń co sie tobie nalepiey podoba: Ale 
rzekł Kapłan, Przystępmy haiw do Boga. 

37. Tedy Saul Ń radził sie Boga pytaiąc, 
Mamli idź za Filistyny, a podażli ie w ręce Izra- 
elskie: I © nie odpowiedział mu nic na ten czas. 


38. A przetoż rzekł Saul, Niechay sie zeydą 


Lwięcey waży sobie prawdę Bożą, niźli 
cześć powinną oycu i matce, iako przykazania 
wtorey Tablice maią posledź idź za pierwszą. 

MT ud ten nie chciał przeciwko sumnieniu 
ieść co sie im godziło, a wżdy sie ważą ieść 
ze krwią przeciw zakazaniu Bożemu, A takci 
czynią ludzie obłudni ktorzy Boga swego wy- 
mysły chcą chwalić. 

N'Io iest przez usta Kapłana noszącego 
Efod. 

ONie dla tego żeby miał Ionatan zgrzeszyć, 
i owszem sie to stało aby sie okazała niewin- 
ność iego. 


tW.5.Moi.12:16.y.23. 
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wszyscy czelnieyszy z ludu, a wywiedzcie sie 
i patrzaycie kto sie dziś dopuscił grzechu tego. 

39. Abowiem oświadszam sie Bogiem ży- 
wem ktory wybawia Izraela, iesliby go był wi- 
nien Ionatan syn moy iż pewnie zabit będzie, 
Ale żaden z ludu na to mu nic nie odpowie- 
dział. 

40. Nad to rzekł ku wszytkiem Izraelitom, 
Stańcie wy na iedney stronie, a ia z lonatanem 
synem moim na drugiey, I odpowiedział lud 
Saulowi, Czyń coć sie nalepiey podoba. 

41. Zatym Saul rzekł, do Pana Boga Izrael- 
skiego Okażże prawdę: I padł los na Ionatana 
i Saula, a lud wyszedł z tego. 

42. Potym rzekł Saul, Rzućcie los miedzy 
mną i Ionatanem synem moim: I padł los na 
Ionatana. 

43. Zatym kniemu rzekł Saul, Powiedz mi 
coś uczynił: I powiedział mu lonatan, Tą la- 
ską ktoram miał w ręku skosztowałem trochę 
miodu, i dla tegoż mam umrzeć: 

44. Odpowiedział Saul, Niechay mię tak 
Bog karze że ty lonatan musisz umrzeć. 

45. Tedy rzekł lud do Saula, Izali ma Io- 
natan umrzeć ktory tak zacnie Izraelity wyba- 
wił: Uchoway tego Boże, Iako żyw iest Pan, że 
i namnieyszy włos nie spadnie z głowy iego, 
abowiem mu dziś Bog był ku pomocy. A tak 
lud wybawił Ionatana od śmierci. 

46. I wrocił sie Saul od Filistynow, A oni 
też odeszli do mieysca swego. 

47. A otrzymawszy Saul krolestwo nad 
Izraelem, walczył przeciw wszytkim okolicz- 
nym nieprzylaciołom swoim, przeciw Moabi- 
tom, Ammonitom, Edomitom, i Krolom So- 
ba, i przeciw Filistynom, a gdzie sie kolwiek 
obrocił wygrawał. 

48. Zebrawszy też woysko poraził Amale- 
chity, i wybawił Izraelczyki, od tych ktorzy ie 
trapili. 

49. I miał syny Saul $ Tonatana, lessuiego, 
i Melchisua, a imiona dwu corek iego były ty, 
starszey Merob, a młodszey Michol. 

50. A żenie Saulowey było imię Achino- 
am, a ta była corka Achimaasowa, A imię Het- 
mana nad woyski iego było Abner syn Nerow 
stryia Saulowego. 

51. Ociec zasię Saulow był Cys, a Ner ociec 
Abnerow był syn Abielow. 


$1.Kronik.8:33. 
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52. A poki iedno był żyw Saul, tedy zawż- 
dy była walka sroga przeciw Filistynom, i gdzie 
iedno Saul widział człowieka mężnego i rycer- 
skiego, przyimował go do siebie. 


KAPITUŁA 15 
€ 2. Pan roskazuie Saulowi aby wytra- 
cił Amalechity do iednego. 7.y.19. Nie 
iest w tym posłuszen Panu. 11:y.26. lest 
odrzucon od niego. 24. Obłudna ie- 
go pokuta. 32. Samuel zrąbał na sztuki 
Krola Amalechitow. 


1. I rzekł Samuel Saulowi, Pan mię posłał 
abym cię pomazał Krolem nad ludem iego 
Izraelskim, a przetoż teraz posłuchay głosu 
słow Pańskich. 

2. Pan zastępow tak mowi, la * pamiętam 
co uczynił Amalek Izraelowi, iako sie oburzył 
nań w drodze gdy wyszedł z Egiptu. 

3. A przetoż teraz idź a pobiy Amalechity, 
A wszytko co maią poborz nic im nie folguiąc, 
a pobiy męże, niewiasty, dziatki i niemowiątka, 
woły, owce, wielbłądy, i osły. 

4. A tak Saul zebrawszy lud policzył gi 
w Telaim, i było pieszego ludu dwa kroć sto 
tysięcy, i dziesięć tysięcy ludu z luda. 

5. A gdy Saul przyszedł do miasta Amalek 
a miał zwieść bitwę nad rzeką. 

6. Rzekł 3 Cyneyczykom, Odstępcie, 
odeydźcie, a wynidźcie z pośrzodku Amale- 
chitow abych was społu z nimi nie wytracił, 
abowiemescie wy uczynili miłosierdzie 
nad wszytkimi syny Izraelskimi gdy szli 
z Egiptu, A także Cyneyczycy odstąpili od 
Amalechitow. 

7. I pobił Saul Amalechity od Hewila aż 
do Sur ktore iest przeciw Egiptowi. 

8. I poimał Agag Krola Amalechitow ży- 
wego, a wszytek iny lud pomordował mie- 
czem. 


A'To mowi Pismo ku okazaniu iż Pan spra- 
wiedliwy Sędzia nie zapomni nigdy grzechu, 
aby go nie miał karać, oprocz tych ktorzy sie 
przez pokutę do niego nawracaią. 

B'To było potomstwo letra, ktorego inacey 
zwano Cyneiczykiem, i był ten świekrem Mo- 
iżeszowen i Kapłanem w Madyan, ktore było 
głowne miasto Amalechitow, nie daleko od 
Morza Czerwonego. 


"W.2.Mo.17:8. 
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9. Ale Saul i z ludem swym *© przepuscił 
Agagowi, i co nalepszem owcom, wołom, i by- 
dłu tłustemu i baranom, i wszytkiemu co było 
nalepsze, a nie chcieli tego tracić: ledno to co 
było niczemne a ninacz się nie godziło to po- 
zabiiali. 

10. Rzekł potym Pan do Samuela tymi sło- 


1. P Żal mi iżem Saula postanowił Kro- 
lem, abowiem odwrocił sie odemnie, a nie 
uczynił dosyć roskazaniu memu, z czego sie ba- 
rzo zafrasował Samuel, a wołał do Pana przez 
całą noc. 

12. Zatym Samuel wstawszy rano, szedł 
przeciw Saulowi, i powiedziano mu iż Saul 
przyszedł do Karmelu, Fi tamże sie był położył 
na niektorem mieyscu, a z tamtąd sie wrocił 
do Galgal. 

13. Iskoro Samuel przyszedł do Saula, tedy 
go tak witał Saul, Bądźże błogosławiony od 
Pana, wypełniłemci roskazanie Pańskie. 

14. Ale mu Samuel rzekł, Coż to iest za 
wrzask bydła ktory przychodzi do uszy moich: 
i co za ryk wołow ktory słyszę: 

15. Odpowiedział Saul, Przypędzono to 
od Amalechitow, abowiem lud przepuscił co 
nalepszem owcom i wołom, aby ie ofiarowali 
Panu Bogu twemu, a ostatekesmy wytracili. 

16. Tedy rzekł Samuel ku Saulowi, A do- 
puscisz mi iżci to oznaymię co mi Pan mowił 
tey nocy: A on mu dopuscił mowić. 

17. I rzekł mu Samuel, Izali nie stałeś sie 
głową pokolenia Izraelskiego, gdyś sie sobie 
zdał namnieyszym, a pomazał cię Pan krolem 
nad Izraelem: 

18. I posłał cię Pan na tę drogę, roskazuiąc 
ci abyś szedł a wytracił złosciwe Amalechity, 
a walką wygubił aż do iednego. 

19. Przeczżeś nie był posłusznym roskaza- 
niu Pańskiemu: a udałeś sie za łupy, i dopusci- 
łeś sie tey złosci przed Panem: 

20. I odpowiedział mu Saul, I owszemem 
ia był posłuszen roskazaniu Pańskiemu, a do- 
syciem uczynił temu na co mię Pan posłał, 


CTo uczynili przeciw roskazaniu Bożemu, 
o czym patrz wyższey w:3. 

DPatrz w Księgach rodzaiu w kapit.6. w.6. 
wierszu. Iako rozumieć mamy że Bog żałuie. 

EAbo postawił sobie Słup, abo iaki inszy 
znak zwycięstwa ku pamiątce. 
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i wytraciwszy Amalechity poymałem Agag 
Krola ich. 

21. Tylkoż lud nabrał z łupow owiec i wo- 
łow, aby ie ofiarował Panu Bogu twemu w Gal- 
gal, iako z rzeczy przednieyszych ktore są Panu 
poslubione. 

22. I rzekł Samuel, I mnimasz aby sie tak 
kochał Pan w palonych i w inych ofiarach, ia- 
ko w posłuszeństwie roskazania iego, " E Oto 
lepiey iest być posłusznem niż ofiarować, a słu- 
chać lepiey iest niż tłustosć skopową iemu od- 
dawać. 

23. Abowiem nieposłuszeństwo  iest 
grzech iako czary, i iako nieprawość i bał- 
wochwalstwo: A przetoż iżeś wzgardził 
roskazanie Pańskie, tedy też on ciebie odrzucił 
abyś nie był Krolem. 

24. Tedy rzekł Saul ku Samuelowi, Zgrze- 
szyłem iżem przestąpił roskazanie Pańskie i sło- 
wa one twe, * abowiemem sie bał ludu, i po- 
słuchałem ich. 

25. A tak proszę cię odpuść teraz grzech 
moy a wroć sie ze mną abym dał chwałę Panu. 

26. I rzekł kniemu Samuel, Nie poydę z to- 
bą gdyżeś odrzucił słowo Pańskie, a ciebie też 
Pan odrzucił abyś nie był Krolem nad Izra- 
elem. 

27. A gdy sie Samuel odwrocił chcąc idź 
precz, ułapił go za podołek płaszcza aż go 
urwał. 

28. Tedy kniemu rzekł Samuel, Dziś od cie- 
bie Pan * oderwał krolestwo Izraelskie, a podał 
ie inemu lepszemu niźliś ty. 

29. Aiścieć nie skłama mocarz Izraelski, 
ani mu tego będzie żal, gdyż nie iest człowiek, 
aby czego żałować miał. 

30. Irzekł on, " Zgrzeszyłem, Ale cię wżdy 
proszę, uczyń mi tę cześć przed starszemi ludu 


FZ tąd sie okazuie iako sie Pan brzydzi ty- 
mi ktorzy go chcą chwalić według wynala- 
skow ludzkich, odstępuiąc od słowa iego. 

SChociaż widzi iawny grzech swoy a wżdy 
sie wymawia, iako zawżdy zwykli czynić lu- 
dzie obłudni, ktorzy niechcą cale wyznać 
grzechu swego. 

HPrawdziwa pokuta niczego inszego nie 
szuka, iedno iż by rozgniewanie Boże nad so- 


bą zawsciągnąć mogła, iżby była czystego ser- 


TEkkle.4:17. Ozee.6:6. Mat.9:13.i12:7. 
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moiego, i przed Izraelem, iż sie zemną wrociż 
abych dał chwałę Panu Bogu twemu. 

31. Wrocił sie tedy Samuel z Saulem, i czy- 
nił modły Saul Panu. 

32. A potym Samuel rzekł. Przywiedźcie 
do mnie Agag krola Amalechitow. I szedł ku 
niemu Agag I poważnie tak mowiąc. Zapraw- 
dem uszedł srogosci śmierci. 

33. Ale rzekł Samuel, Iako miecz twoy po- 
czynił niewiasty osierociałemi, tak matka two- 
ia nad ine niewiasty osierociała zostanie. J I roz- 
rąbał w kęsy Samuel Agag przed Panem w Gal- 

al. 
ć 34. Potym odszedł Samuel do Rama, 
a Saul szedł do domu swego, do Gabaa Saulo- 
wego. 

35. Także Samuel niewidział więcey Saula 
aż do swey smierci, wszakże go żałował. A Pa- 
nu też żal było iż kiedy Saula uczynił krolem 
nad Izraelem. 


KAPITUŁA 16 
€ 1.y.7. Samuela fuka Pan iż żałuie Sau- 
la, roskazuiąc mu aby pomazał inego 
krolem. 12. Pomazan Dawid na Krole- 
stwo. 18. ktorego Saul przyiął w łaskę 
a ktorem obyczaiem. 


1. Tedy rzekł Pan ku Samuelowi, I pokądże 
będziesz żałował Saula, gdyżem go ia odrzucił, 
aby niekrolował nad Izraelem: Naleyże w rog 
twoy oliwy, A poslę cie, abyś szedł do Izaia Be- 
tlehemity, abowiemem tam sobie obrał Krola 
miedzy syny iego. 

2. Ale Samuel rzekł do niego. * I iakoż 
mam idź: Usłyszyli to Saul tedy mię zabije, 
I odpowiedział mu Pan, Weźmi z sobą cielicę 
z stada, a powiedz iż idziesz ku sprawowaniu 


ofiary Panu. 


ca ku chwale Bożey, A z tąd zasie bywa pozna- 
na fałszywa pokuta gdy sie obawia aby nie- 
ubliżyła nic sławie i zacnosci swey tak iako to 
czyni Saul. 

Abo roskosznie, iakoby sie nic nieboiąc 
chociaż drudzy ty słowa ktore on mowił tak 
rozumieią, Przyszła na mię gorzkość śmierci 
dawaiąc znać w iakiem strachu był. 

Jako ten ktory czyni dosyć sprawiedliwe- 
mu Dekretowi Bożemu. 

ANiemowi tego iakoby miał wętpić 
o wspomożeniu Pańskiem, ale radząc sie kto- 
remby to obyczaiem być mogło. 
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3. I wzowiesz Izaia ku ofierze, a ia tobie 
oznaymię co masz czynić, a pomażesz mi tego 
tam ktorego ia tobie opowiem. 

4. I uczynił tak Samuel iako mu był Pan 
powiedział, A gdy przychodził do Betlehem 
ulękli sie starszy w mieście z przyścia iego a mo- 
wili, W? dobrysli obyczay tu przyszedł. 

5. A on rzekł, W dobry, abowiemem przy- 
szedł ofiarować Panu, Poświęćcież sie, a po- 
dźcie zemną ku ofierze: I poświęcił tak same- 
go Izaia iako i syny iego, a wezwał ie z sobą do 
ofiary. 

6. Gdy tedy tam weszli, weyzrał na Eliaba 
i rzekł. Zaiste tu iest przed Panem pomazaniec 
iego. 

7. Ale Pan rzekł ku Samuelowi, Nie pa- 
trzay na urodę iego, ani na wysokość wzrostu 
iego, gdyżem go odrzucił. Abowien Pan nie- 
ogląda sie na to, na co sie ogląda człowiek, bo 
ludzie widzą to co iest przed oczyma, ale Pan 
w serce patrzy. 

8. Zawołał tedy Izai Abinadaba, i kazał mu 
idź mimo Samuela, ktory rzekł, I tego Pan nie- 
obrał. 

9. Potym Izai kazał przydź Sammie. A on 
rzekł, I tegoć nieobrał Pan. 

10. Owa Izai kazał przydź siedmi synom 
swym przed Samuela, Ale on rzekł k niemu, 
I tychci sobie Pan nie obrał. 

11. Potym rzekł Samuel do Izaia, A iużeż 
tu wszytki dzieci twoie: Ale on odpowiedział, 
lest ieszcze namłodszy ktory pasie owce. Tedy 
rzekł Samuel ku Izaiemu. * Poszli poń, niechać 
przyidzie, abowiem nie siędziemy aż on tu bę- 
dzie. 

12. Atak posłał poń, i przyszedł, A on był 
ryssawy, oczu wdzięcznych, i piękny na obli- 
czu: Tedy rzekł Pan, Tenci iest powstańże a po- 
maż go. 

13. A Samuel wziąwszy rog z oliwą, poma- 
zał go w posrzod braciey iego * i został Duch 
Pański z Dawidem od onego czasu na potym. 
I także Samuel odszedł do Rama. 

14. Ale Duch Pański odstąpił od Saula, * 


BPo Zydowsku spokoyneli iest przyscie 
twoie. 
CTo iest trapił go na sumnieniu. 


"Psal.7:10. 
12.Samu.7:8. Psal.78:70. i 89:1. 
*Dzie.7:46. i 13:22. 
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a straszył go duch zły od Pana. 

15. I rzekli słudzy Saulowi do niego, Oto 
teraz P duch zły od Boga straszy cię. 

16. Atak prosim Panie nasz, roskaż służeb- 
nikom twem, ktorzy są około ciebie, abyć na- 
leźli kogo coby umiał grać na harfie, Iż gdy by 
cię nagabał duch zły od Boga, abyć grał, a iżci 
by lżey było. 

17. Rzekł tedy Saul służebnikom swoim, 
Proszę was postaraycie mi sie o kim co by do- 
brze grać umiał, a przywiedźcie go do mnie. 

18. I odpowiedział ieden z służebnikow: 
Widziałem syna Izaia Betlehemity ktory umie 
grać a iest człowiek mężny rycerski, i rostrop- 
ny w każdey sprawie, ktemu gładki a Pan iest 
z nim. 

19. Wyprawił tedy Saul posły ku Izaiemu 
z temi słowy, Poszli ku mnie Dawida syna twe- 
go ktory iest u bydła. 

20. Atak Izai włożywszy chleb na osła i fla- 
szę wina, wziąwszy też i koźlę iedno z stada, 
posłał przez Dawida syna swego Saulowi. 

21. Gdy tedy Dawid przyszedł do Saula, 
służył przed nim, a rozmiłował sie go barzo 
i był u niego pacholęciem co broń za nim no- 
sił. 

22. I posłał Saul do Izajego aby mu tak 
powiedziano, Proszę niechay Dawid zostanie 
przy mnie, abowiem iest u mnie w łasce. 

23. A kiedy * duch zły od Boga przycho- 
dził na Saula, tedy Dawid wziąwszy harfę grał 
na niey, I miał Saul nieiakie ulżenie, a miał sie 


lepiey, i on duch zły odchodził od niego. 


KAPITUŁA 17 
€ 1. Filistyni sie zbieraią przeciw Izraeli- 
tom. 4. Goliatobrzym okrutny. 11.y.24. 
Był na postrach wszytkiemu ludowi. 


DNazywa czarta Duchem złym Bożym, 
gdyż on iest w mocy iego, a nie może nic czy- 
nić, iedno ile mu Bog dopusci karząc przezeń 
niewierniki. 

EAbowiem ten Duch zły przekładał sum- 
nieniu iego gniew Boży, oprocz wszey nadzie- 
ie odpuszczenia nieprawosci iego, ktemu mu 
też przekładał, iż miał być zrzucon z Krole- 
stwa, z kąd on był tak barzo złey i zfrasowa- 
ney mysli, tak iż od rozumu odchodził iako 
szalony, a ku uśmierzeniu takowego frasunku 
nalepsza Muzyka iako wiele pogańscy ludzie 
o tym pisali. 
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20. Dawid przyszedł do obozu. 40. Po- 
tyka sie z Goliatem. 49. Zabił go. 


1. Tedy Filistyni zebrali woyska swe aby 


walczyli, a położyli sie u Socho, ktore iest w lu- 


da, zatoczywszy oboz miedzy Socho i Azeka 


na granicach Dommim. 


2. ASaul też i lud Izraelski, zebrali sie i po- 


łożyli z obozem w dolinie Ela, i zszykowali 
woysko przeciw Filistynom. 

3. Tedy Filistyni stali na gorze z iedney 
strony, a Izraelczycy na drugiey stronie, tak 
iż dolina była miedzy niemi. 

4. I wyszedł mąż ieden z woyska Filistyń- 
skiego w pośrzod obu woysk, ktorego zwano 
Goliat z * Get, a był na wyższą na sześci łokiet 
i na dłoni. 

5. Maiąc na głowie swey hełm miedziany 
a karacenę na sobie w łuskę, ktora ważyła pięć 


tysięcy Syklow miedzi. 


6. Miał ktemu nakolanki miedziane na no- 


gach, i tarcz miedzianą na ramionach swoich. 

7. Aoszczepisko oszczepu iego było iako 
nawoy tkacki, a grot ważył sześć set B Syklow 
żelaza, a chodził przed nim pachołek co nosił 
tarcz iego. 


8. Ten stanąwszy wołał do hufow Izrael- 
skich tymi słowy. Pocożeście sie ruszali z woy- 
skiem ku potykaniu: Izażem ia nie iest Filistyń- 


czyk, a wy iesteście słudzy Saulowi: Obierzcież 
kogo miedzy sobą ktoryby wyszedł przeciwko 
mnie. 

9. Ajesliż sie ze mną potykaiąc otrzyma 
nademną zwycięstwo, my będziemy waszemi 
niewolniki. A iesli ia też nad niem zwycięstwo 
wezmę tedy wy sie nam poddacie, i będziecie 
sługami naszemi. 

10. Nad to rzekł ieszcze on Filistyńczyk, 
Dziś wyzywam hufow Izraelskich, daycie mi 
iednego ktoryby sie ze mną potykał. 

M. Tedy Saul i wszytek lud słysząc ty słowa 


Filistyna onego, ulękli sie i barzo byli przestra- 


szeni. 


12. A był Dawid syn niektorego Ffratey- 


czyka z Betlehem luda, ktorego zwano Izai, 
a miał ośmi synow, Ten za czasu Saulowego 
był stary a zeszły w leciech człowiek. 


AGet było iedno z miast Filistyńskich. 
BO tych Sykloch patrzay. w.4.księgach. 
Mo.5:7. 


"Wyższey.16:1. 
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13. Tedy trzey synowie iego starszy szli 
z Saulem na woynę, a z tych trzech synow iego 
co byli na woynę szli zwano pierworodnego 
Eliab, wtorego Abinadab, trzeciego Samma. 

14. A oprocz tych trzech starszych co szli 
z Saulem, był Dawid namłodszy. 

15. Ale Dawid odszedł był od Saula paść 
stada oyca swego w Betlehem. 

16. AonFilistyńczyk wychadzał rano i w 
wieczor, czyniąc to przez czterdzieści dni. 

17. I rzekł Izai do Dawida syna swego, Od- 
nieś braciey swey to Efa prażma, i dziesięcioro 
chleba, i bież do nich do woyska. 

18. A tych dziesięć młodych serow oddasz 
Rotmistrzowi, tamże bracią swą nawiedzisz 
iako sie maią, a przyniesiesz mi od nich hasło 
ich. 

19. A Saul i oni ze wszytkim ludem Izra- 
elskim leżeli w dolinie walkę wiodąc przeciw 
Filistynom Ela. 

20. A tak wstał Dawid rano a poruczyw- 
szy stado pastusze, pobrał ono z sobą i szedł 
tam na roskazanie Izaia oyca swego: Przyszedł 
potym do obozu, a woysko ruszyło sie było 
do szyku, i wołali ku bitwie. 

21. Tiuż byli Izraelczycy i Filistyni z szyko- 
wali woysko przeciw woysku. 

22. Dawid tedy ziąwszy z siebie to co przy- 
niosł, poruczył to strożowi obozu, i bieżał sam 
do woyska, a gdy tam przyszedł, przywitał sie 
z bracią swą łaskawie. 

23. Tam gdy sie rozmawiał z nimi, Oto 
mąż Filistyńczyk imieniem Goliat z Get wy- 
szedł z woyska Filistyńskiego w pośrzodek, 
i mowił onyż słowa iako i pierwey, ktore sły- 
szał i Dawid. 

24. A widząc wszyscy Izraelczycy męża 
onego, uciekali przed nim a bali sie go barzo. 

25. Mowili tedy Izraelczycy miedzy sobą, 
I widzicież wy tego męża ktory wyszedł: ni dla 
czegoć nie wyszedł iedno aby wyzywał Izrael- 
czyki, Ale ktoryby go zabił, tego Krol barzo 
ubogaci i da mu corkę swą, a domowi Oyca 
iego nada wolnosci w Izraelu. 

26. Tedy Dawid pytał sie mężow ktorzy 
z nim stali, Coby dano mężowi temu ktoryby 
zabił tego Filistyńczyka, a odiął pohańbienie 
od Izraela: © Bo coż zacz iest ten Filistyńczyk 


CDuch mocy mężnosci darowany Dawi- 
dowi po iego pomazaniu, pobudza go ku ta- 
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nieobrzezany iż sromoci woyska Boga żywego: 


27. A oni mu powtorzyli onyż słowa, Iż 
sie tak stanie z mężem tym ktoryby go zabił. 
28. A usłyszawszy Eliab starszy brat iego 


co mowił z onymi ludźmi, popędził sie gnie- 


wem na Dawida mowiąc kniemu, Czemuś tu 
przyszedł, a komuś poruczył onę trochę owiec 


na puszczy: Znamci ia pychę twoię i krnąbr- 


ność serca twego, iżeś ty dla tego przyszedł 
abyś sie dziwował bitwie. 

29. Tedy rzekł Dawid, Cożem uczynił: Nie 
przyszedłemci tu bez przyczyny: 


30. Potym sie obrocił od niego ku drugie- 
mu, i pytał sie iako i przed tym, a odpowie- 


dzieli mu ludzie iako i pierwey. 


31. To gdy słyszano od Dawida, opowie- 


dziano Saulowi, i wezwał go do siebie. 

32. I mowił tak Dawid do Saula, Niechay 
sie serce żadnego przed tym nie lęka, Ia sługa 
twoy poydę a będę sie bił z tym Filistynem. 

33. Ale Saul rzekł do Dawida, nie możesz 
ty idź przeciw temu Filistynowi abyś sie z nien 


potykał, boś iest dzieciną, a on iest człowie- 


kiem rycerskim ieszcze od młodosci swoiey. 

34. I odpowiedział Dawid Saulowi, * Ia 
sługa twoy gdym był pasterzem owiec u oyca 
swego, a przychodził lew i niedźwiedź a wziął 
barana z stada. 


35. Tedym go ia dogoniwszy bił, i wydzie- 


rałem mu go z paszczęki, a gdy sie oborzył na 
mię, tedy ia ułapiwszy go za gardło tłukłem 
go i zabiiał. 

36. A iesliż ia sługa twoy zabiłem Iwa 


i niedźwiedzia, tedyć sie toż stanie i temu Fili- 


styńczykowi nie obrzezanemu, ktory sromocił 
woyska Boga żywego. 
37. Nadto rzekł Dawid, Pan ktory mnie 


wyrwał z mocy lwowey i niedźwiedziowey, ten- 


że mie wyrwie z rąk Filistyna tego: Rzekł mu 
tedy Saul, Idź a Pan niechay będzie z tobą. 


38. Iubrał Saul Dawida w szaty swe, a wło- 


żył hełm miedziany na głowę iego, i oblokł go 
w pancerz swoy. 

39. Ktemu przypasał Dawid miecz iego na 
szaty swe, i kosztował iesliby mogł schodzić 


kowem słowam, a ktemu wiara i ufanie ktore 
on ma w słowie Bożem, i w obietnicach iego, 
dla ktorey on sobie lekce waży obrzyma tego, 
i wszytkę moc Filistynow. 


tEkle.47:3. 
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w tym, bo przed tym tego niekosztował. Tedy 
rzekł ku Saulowi, la w tym schodzić niemo- 
gę, bom temu nieprzywykł, A przetoż z tego 
rozebrał sie Dawid. 

40. Ale wziąwszy kiy swoy w rękę, obrał 
sobie pięć gładkich kamieni z potoka, i włożył 
ie do taistry, a niosąc procę w ręce swey, szedł 
ku Filistynowi. 

41. Filistyńczyk też wyszedł, a przystępo- 
wał sie ku Dawidowi, i z onem pachołkem co 
przed niem niosł tarcz iego. 

42. A gdy sie on Filistyńczyk przypatro- 
wał Dawidowi uyrzawszy go, lekce go sobie 
ważył iż był dzieciną, a był ryssawy i gładki na 
obliczu. 

43. Rzekł tedy Filistyńczyk ku Dawidowi, 
Izalim ia iest pies, iż na mię idziesz z kijem: 
I przeklinał Filistyńczyk Dawida przez bogi 
swoie. 

44. Nad to rzekł kniemu, Podźże hayw ku 
mnie, a dam ciało twe ptakom powietrznem, 
i bestyam polnem. 

45. Ale Dawid rzekł Filistynowi. Ty ku 
mnie idziesz z mieczem, z oszczepem, iz tarczą, 
a ia idę ku tobie w imię Pana zastępow Boga 
woyska Izraelskiego, ktoreś ty sromocił. 

46. Dziś cię poda Pan w ręce moie, a za- 
biię cię, i odeymę głowę twą od ciebie: a trupy 
woyska Filistyńskiego, dam ptastwu powietrz- 
nemu, i bestijam ziemskim: a poznaią wszyscy 
mieszkaiący na ziemi, iż Izrael ma Boga. 

47. Iobaczy to wszytko zgromadzenie, że 
Pan nie mieczem ani oszczepem wybawia, 
gdyż walka iest Pańska, A poda was w ręce 
nasze. 

48. A gdy Filistyńczyk poszedł a przystępo- 
wał sie ku Dawidowi, pośpieszył też i Dawid, 
a bieżał na plac przeciw Filistynowi. 

49. * A wyiąwszy z taistry kamień, cisnął 
im nań z proce i ugodził Filistyńczyka w czoło, 
tak iż mu kamień w nim uwiązł, a on padł na 
ziemię na oblicze swoie. 

50. Atak Dawid otrzymał zwycięstwo nad 
Filistyńczykiem procą a kamieniem, a ugo- 
dziwszy go, zabił gi, a miecza nie miał w ręku 
swoich. 

51. Atak przybieżawszy Dawid, stanął nad 
Filistyńczykiem, a dobywszy miecza z poszew 


iego dobił go i uciął mu głowę, A gdy uyzrzeli 
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Filistyni iż umarł mocarz ich, pierzchnęli. 

52. Powstawszy tedy mężowie z Izrael i z 
luda, z wielgiem krzykiem gonili Filistyny aż 
do brany Akkaron, i poległo wiele rannych 
z Filistynow na drodze Saraim, aż do Get i do 
Akkaron. 

53. Wrocili sie potym synowie Izraelscy 
z pogoni Filistynow, i rozchwydcili miedzy się 
oboz ich. 

54. A Dawid wziąwszy głowę Filistyńczy- 
kowę, niosł ią do Ieruzalem, a zbroię iego scho- 
wał do namiotu swego. 

55. I gdy widział Saul Dawida wychodzą- 
cego przeciw Filistynowi, mowił do Abnera 
hetmana swego. Ien młodzieniec czyi iest syn: 
A odpowiedział Abner P Zaiste nie wiem kro- 
lu. 

56. Tedy rzekł Krol, Pytay się czyi by był 
syn ten młodzieniec. 

57. A gdy sie Dawid wrocił zabiwszy Fi- 
listyńczyka, tedy go wziął Abner, i wiodł go 
przed Saula, a on miał głowę Filistynowę w rę- 
ku swych. 

58. A tak Saul rzekł kniemu, Młodzieńcze 
czyieś ty syn: A Dawid odpowiedział. estem 
syn sługi twego Izaia Betlehemity. 


KAPITUŁA 18 
€ 1. Sprzyiaźnienie miedzy Dawidem 
i Ilonatanem. 6. Niewiasty spiewaią wy- 
slawiaiąc Dawida. 8. Skąd sie Saul roz- 
gniewał. 13. Uczynił go hetmanem. 
14.y.29. Widząc iż sie mu wszystko 
szczęści, boi się go. 17. Dawa mu cor- 
kę swą za żonę. 25. Za sto nie obrzezek 


Filistyńskich. 
1. A gdy Dawid dokończył rzeczy swey ku 


Saulowi, tedy lonatan serdecznie sie rozmiło- 
wał Dawida, a kochał sie w nim, iako w zdro- 
wiu swoim. 

2. Atak onegoż dnia wziął go Saul do sie- 
bie, ani sie mu dał wracać do domu oyca iego. 

3. Izbuntował sie lonatan z Dawidem abo- 
wiem go miłował iako zdrowie swoie. 

4. Aziąwszy lonatan z siebie płaszcz kto- 
ry miał na sobie, dał gi Dawidowi, Przytym 
drugie swe szaty, miecz, łuk, i pas rycerski. 

5. A gdzie iedno Saul posłał Dawida, szedł 
wszędy, a rostropnie sobie poczynał, A także 


DW żydowskiem stoi iako żywie dusza 
twoia. 
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Saul przełożył go nad rycerstwem, i podobał 
sie wszytkiemu ludowi, i stużebnikom Saulo- 
wym. 

6. Gdy sie potym wracali, a Dawid sie też 
wrocił, zabiwszy Filistyńczyka, wyszły niewia- 
sty ze wszytkich miast Izraelskich * spiewaiąc 
i tańcuiąc przeciw Saulowi krolowi, z bębny 
z weselem, i z gęslami. 

7 A graiąc ony niewiasty spiewały na prze- 
miany temi słowy.  Poraził Saul swoy tysiąc, 
a Dawid swych dziesięć tysięcy. 

8. I rozgniewał sie Saul barzo, a niepodo- 
bały mu sie ty słowa, i rzekł, Przywłaszczyli 
Dawidowi dziesięć tysięcy, a mnie iedno tysiąc, 
a czegoż mu więcey potrzeba iedno krolestwa: 

9. A przetoż Saul od onego czasu zawżdy 
krzywo patrzył na Dawida. 

10. Potym nazaiutrz duch zły od Boga opę- 
tał Saula, i? plotł leda co w domu swym, a Da- 
wid przed nien grał na harfie iako i przed tym, 
na każdy dźyeń, A Saul miał w ręku szefelin. 

l. I cisnął iem mowiąc, Przebiię Dawida 
ku ścienie, Ale Dawid ustąpił przed niem po 
dwa kroć. 

12. Bał sie tedy Saul Dawida, widząc iż Pan 
był z niem, a od niego odstąpił. 

13. I odprawił go od siebie, a uczynił go 6 
rotmistrzem, i wodził lud gdzie było potrzeba. 

14. Owa Dawid we wszytkich sprawach 
swych, rostropnie sobie poczynał, przeto iż 
był Pan przy nim. 

15. Co gdy widział Saul, iż tak mądrze so- 


A'Ty pieśni i ty tańce bywały oprocz wsze- 
teczeństwa cielesnego w czystości serca, oka- 
zuiąc w tym wesele, ktore miały z wybawienia 
Izraelskiego przez Saula i Dawida, Aby tu nie- 
miały wymowki panie, ktore sie kwoli ciału 
w niepotrzebnych tańcach i maszkarach ko- 
chaią. 

BW żydowskiem stoi Prorokował, A ten 
obyczay mowienia wzięt iest od prawdziwych 
Prorokow, ktorzy rosprawuiąc o rzeczach Bo- 
skich, są w pośmiewisku u onych ktorzy to 
sobie maią za błazeństwo, gdyż sie z nich nie- 
polepszaią. Kaldeyski wykładacz miasto sło- 
wa tego prorokował, położył szalał. 

CAbowiem w tak niebespiecznym stanie 
mniemał aby rychley miał zginąć. 


"Ekle.47:7. 
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bie Dawid poczynał, P tedy sie go barzo bał. 

16. Ale wszytek lud Izraelski i ludski mi- 
łował Dawida, abowiem on sprawcą ich był 
w rzeczach boiowych. 

17. Atak Saul rzekł do Dawida, Otoć dam 
Merob starszą corkę swą za żonę, iedno bądź 
mężnym człowiekiem, a sprawuy walki Pań- 
skie, Bo tak sobie mowił Saul: Niechay go ia 
ręką swą niezabiiam, ale niechać zginie od rąk 
Filistyńskich. 

18. Tedy rzekł Dawid ku Saulowi, Cożem 
ia iest, a co iest za stan moy, a co też iest za dom 
oyca moiego w Izraelu, abych miał być zięciem 
Krolewskim: 

19. A gdy przyszedł czas, iż Merob corka 
Saulowa miała być dana Dawidowi, tedy ią 
dano za żonę Adryelowi Meholatyckiemu. 

20. Ale Michol corka Saulowa, rozmiłowa- 
ła sie Dawida, Co gdy powiedziano Saulowi, 
tedy sie mu to barzo podobało. 

21. Irzekł Saul. Dam mu ią na iego upadek, 
aby tym rychley zginął od rąk Filistyńskich. 
A przetoż rzekł Saul Dawidowi, Dam ci dziś 
tę drugą, i będziesz zięciem moim. 

22. A także Saul roskazał sługam swo- 
im, Mowcie potaiemnie Dawidowi, Oto Krol 
upodobał cię sobie, i miłuią cię wszytcy słu- 
żebnicy iego, a przetoż teraz zostań zięciem 
Krolewskim. 

23. Opowiedzieli tedy służebnicy Dawi- 
dowi słowa ty, Ale im odpowiedział Dawid. 
I mnimacież żeby leda co było być zięciem Kro- 
lewskim: gdyżem ia iest człowiek ubogi i ni- 
skiego stanu: 

24. A przetoż słudzy opowiedzieli to Sau- 
lowi, Takci a tak powiedział Dawid. 

25. Tedy rzekł Saul, Tak mu powiedzcie, 
Niedbać Krol o wiano, iedno tylko chce mieć 
sto nieobrzezek Filistyńskich, aby sie tak po- 
msta stała nad nieprzyiaciołmi Krolewskimi. 
Bo myslił Saul iakoby wydać Dawida w ręce 
Filistynom. 

26. Tedy słudzy iego powiedzieli to Dawi- 
dowi, i podobała sie ta rzecz iemu aby został 
zięciem krolewskien, iedno ieszcze czas był nie 
przyszedł. 

27. A tak wstał Dawid i szedł z ludem 
swym, a pobił dwie scie z mężow Filistyńskich, 


DGdy sie w nim zazdrość z boiaźni mnoży- 
ła. 


Stare Przymierze, Księga 9. 
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ktorych nieobrzeski przyniosł, a oddano ie 
spełna krolowi aby tak był zięciem iego, Dał 
mu tedy Saul Michol corkę swą za żonę. 

28. A widząc Saul i obaczaiąc to pilnie iż 
był Pan z Dawidem, a iż go miłowała Michol 
corka iego. 

29. Tedy sie go tym więcey bał, tak iż za- 
wżdy Saul był nieprzyiacielem Dawidowi. 

30. Potym Książęta Filistyńskie E ruszyły 
sie, a od tego czasu iako sie ruszyły, Dawid 
rostropniey sobie poczynał przed wszytkiemi 
sługami Saulowemi, z kąd było tym sławniey- 
sze imię iego. 


KAPITUŁA 19 

€ 1. Saul chce zabić Dawida. 2. Iona- 
tan mu o tym znać dawa. 4. I chwa- 
li go przed Saulem. 6. Saul przysięga 
nie zabiiać go. 8. Dawid poraził Filisty- 
ny. 10.y.20. Saul o gardło chce przypra- 
wić Dawida. 11. Michol wybawiła go. 
18. Przyszedł do Samuela. 


1. Tedy Saul mowił do lonatana syna swe- 
go i do wszytkich swych służebnikow, aby za- 
bili Dawida, Ale Ionatan syn Saulow kochał 
sie barzo w Dawidzie. 

2. I oznaymił to lonatan Dawidowi tak 
mowiąc, Ociec moy szuka przyczyny iakoby 
cię zabił, A przetoż proszę cię strzeż sie teraz 
aż do zaranku, a schoway sie i skryi kędy. 

3. A ia wynidę i stanę podle oyca swego 
na tym polu gdzie ty będziesz, i będę z nim 
mowił o tobie, a cokolwiek usłyszę od niego, 
tedyć to oznaymię. 

4. A tak lonatan mowił wszytko dobre 
o Dawidzie przed Saulem oycem swem, i rzekł 
kniemu, Niechayże Krol nie grzeszy przeciw 
słudze swemu Dawidowi, boć nic nie winien, 
i owszem iego sprawy byłyć barzo pożyteczne. 

5. Gdyż on ważąc na to zdrowie swoie za- 
bił onego Filistyńczyka, a Pan wielkie wyba- 
wienie sprawił wszytkiemu Izraelowi, na coś 
sam patrzał i radował sie z tego: Przeczże te- 
dy miałbyś zgrzeszyć przeciw krwi niewinney, 
a miał byś zabić Dawida bez przyczyny: 

6. I usłuchał Saul słow lonatanowych 
a przysiągł, Oświadczam sie żywym Panem 
żeć nie umrze. 

7. Atak Ionatan przyzwał Dawida, i opo- 


Ruszyli sie z woyski swemi na woynę 
przeciw Izraelitom. 
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wiedział mu wszytki słowa ony, i przywiodł 
go do Saula, a był przy nim tak iako i przed 
tym. 

8. Wszczęła sie potym woyna, a ciągnął Da- 
wid przeciw Filistynom, ktore poraził porażką 
wielką, I pierzchnęli przed niem. 

9. A duch zły od Pana opętał był Saula, 
i siedząc doma miał szefelin w ręce swey, gdzie 
na ten czas Dawid grał przed nim. 

10. [starał sie Saul iakoby Dawida mogł 
przebić ku ścienie, ale sie on umknął przed 
niem, tak iż szefelinem utknął w ścienie, a Da- 
wid uciekł i uszedł oney nocy. 

11. Ale Saul posłał sługi do domu Dawi- 
dowego, aby nań strzegli i zabili go rano: Co 
Michol żona iego oznaymiła iemu powieda- 
iąc, lesliże tey nocy nie przestrzeżesz zdrowia 
swego, tedy iutro będziesz zabit. 

12. Atak Michol spusciła Dawida oknem, 
ktory uciekł i uszedł niebeśpieczeństwa. 

13. A wziąwszy Michol obraz położyła gi 
na łożu, założywszy wezgłowko z koziey siersci 
pod głowy i przykryła szatą. 

14. I posłał Saul sługi aby poimali Dawida, 
Ale ona powiedziała iż chor. 

15. Posłał powtore Saul sługi aby oglądali 
Dawida, roskazuiąc im przynieść go i z łoż- 
kiem, aby go zabił. 

16. Gdy tedy oni przyszli, naleźli * obraz 
na łożu, a wezgłowko z koziey wełny w gło- 
wach iego. 

1/7. Atak rzekł Saul do Michol, Przecześ 
mię zdradziła a wypuściłaś nieprzyiaciela me- 
go aby uciekł: Tedy mu odpowiedziała Mi- 
chol, Iż mi tak groził, Iesliż mie nie wypuscisz 
pewnie cię zabiię. 

18. Tedy Dawid uciekszy przyszedł ku Sa- 
muelowi do Rama, a oznaymił mu wszystko 
co znim czynił Saul, tedy oba z Samuelem szli 
a mieszkali w Naiot. 

19. I opowiedziano Saulowi, Oto Dawid 
iest w Naiot ktore iest w Rama. 


A'Takci sie stawa ludziom niepobożnym 
ktorzy przesladuią sługi Boże, Bo to nie iest 
w mocy ich, aby sie mieli tknąć tego kogo 
przesladuią, iedno tylko gonią cień a obraz 
iego, to iest ciało, ktore nic inszego nie iest 
iedno cień, a znak człowieka we wnętrzne- 
go: ktory iest prawdziwym człowiekiem a wy- 
obrażeniem Bożym. 


PIERWSZE KSIĘGI SAMUELOWE. 


Kap. 20. 


20. Zatym Saul wyprawił tam posły aby 
wzięli Dawida, A oni uyzrawszy tam gromadę 
Prorokow * prorokuiących, i Samuela * stoią- 
cego z niemi, przyszedł też i na nie Duch Boży, 
a P Prorokowali i oni sami. 

21. I oznaymiono to Saulowi, ktory wy- 
prawił ine posły, ale też i ci prorokowali, Wy- 
prawił ieszcze Saul i trzecie posły, lecz też i ci 
prorokowali. 

22. Atak sam szedł do Rama, a przyszedł 
aż do wielkiey studniey ktora iest w Socho py- 
taiąc sie, Kędy iest Samuel i Dawid, A powie- 
dziano mu, Oto są w Naiot ktore iest w Rama. 

23. A tak z tamtąd szedł do Naiot w Ra- 
ma, i przyszedł też nań Duch Boży, a tak idąc 
prorokował, aż tam przyszedł. 

24. Atak* zwlokszy odzienie swoie, pro- 
rokował też i sam przed Samuelem, a leżał na- 
gim przez on cały dzień i noc, Z tąd że weszło 
w przypowieść ', Izali też Saul miedzy Proroki: 


KAPITUŁA 20 

€ 1. Dawid sie skarży przed Ionata- 
nem na Saula, a on go cieszy. 9. I za ie- 
go sprawą przestrzeżony zostawa prze- 
spiecznym. 12. Poprawuią miedzy so- 
bą przyiaźni. 20.y.35. Troygiem strzele- 
niem okazuie mu lonatan gniew oyca 
swego. 41. Iako sie potym z sobą roz- 
stawali. 


1. Atakuciekszy Dawid z Naiot ktore iest 
w Rama przyszedł ku lonatanowi a powie- 
dział mu, Cożem wżdy uczynił, a co iest za 
występek moy: i w czymem niepraw oycu twe- 
mu, iż szuka zdrowia moiego: 

2. Ktory mu odpowiedział, Boże uchoway, 
nie umrzesz, bo ociec moy żadnej rzeczy, tak 
wielkiey iako i małey nie uczyni czegoby mi 
niemiał oznaymić. A zażby i tey rzeczy ociec 
moy przede mną taić miał: Nie uczynić tego. 

3. I przysiągł ieszcze Dawid a rzekł, Za- 
prawdę wie ociec twoy, iako sie ty we mnie ko- 
chasz, a podobno tak rzecze, Niechay tego nie 


BTO iest chwalących Pana i śpiewaiących. 

CStoiącego z niemi aby ie uczył. 

DTo iest Pana chwalili. 

Flakoby będąc w zachwyceniu, a nie wie- 
dząc i sam co czynił: Co widząc Samuel nie 
chciał z nim mowić. 


"Wysz.10 :1. 
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wie lonatan, by snadź żałością nie był wzruszo- 
nym, Ale iako Bog żywie, i iakoś ty iest zdrow, 
żeciem iest iedno na kroku od smierci. 

4. I odpowiedział Ionatan Dawidowi, Co 
chcesz po mnie mieć uczynię dla ciebie. 

5. Tedy rzekł Dawid ku Ionatanowi, * Oto 
iutro iest now Miesiąca, a iam zawżdy zwykł 
siadać u stołu krolewskiego, Ale niechać ia idę, 
a skryię sie w polu aż do wieczora dnia trzecie- 
go. 

6. A iesliżby ociec twoy przypomniał co 
o mnie, tedy mu powiedz, Prosił mię barzo 
Dawid, aby szedł do Betlehem miasta swego 
B ku ofierze uroczystey, ktorą sprawować ma 
wszytek dom iego. 

7. Aiesliż niebędzie przeciw temu, tedyć 
ia sługa twoy będę miał pokoy, Ale iesli sie 
rozgniewa, tedy wiedz żeć chce dosyć uczynić 
złości swoiey. 

8. A przetoż uczyń miłosierdzie ze mną 
sługą twym, gdyżeś ty mnie przyiął © w łaskę 
przed Panem: Iesliż we mnie iest co nieprawe- 
go: sam ty mnie zabiy, a nie wodź mię do oyca 
twego. 

9. Tedy rzekł Ionatan, Nieday tego Boże, 
lesliżbych sie ia pewnie dowiedział o złości oy- 
ca moiego przeciw tobie iżby sie chciał oborzyć 
na cię abych ci nie miał opowiedzieć tego: 

10. A tak Dawid rzekł ku Ionatanowi, 
Ktoż mi to oznaymi: iesliżeć ociec srożey od- 
powiedać będzie: 

11. I odpowiedział mu lonatan, Wynidź- 
my teraz w pole: I wyszli tam społu obadwa. 

12. Tedy rzekł Ionatan ku Dawidowi, Oto 
iest Pan Bog Izraelski, Iesliże sie dowiem od 
oyca mego, iż o tym czasie iutro, abo dnia trze- 
ciego powie co dobrego o Dawidzie, tedy poslę 
do ciebie a oznaymięć to. 

13. Niechayże tak uczyni Pan nad lonata- 
nem, i tak mię pokarze: Iesliżeć ociec moy bę- 


A'To iest pierwszy dzień Miesiąca, a ty dni 
zwano po Grecku Neomenie, to iest now 
Miesiąca, Abowiem żydowie mieli Księżyce 
swoie według biegu miesiąca, a początek ich 
był zarazem skoro Miesiąc nastawał, i kończył 
sie po pełniey w ostateczney kwadrze. 

8 Był ten zwyczay iż na każdy rok ci ktorzy 
byli z iednego domu, schodzili sie raz w rok 
ku sprawowaniu ofiary dobroczniey. 

CAbo przymierze. 
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dzie chciał co złego uczynić, tedyć też to oznay- 
mię, i wyzwolę cię, abyś szedł w pokoiu, a Pan 
niech będzie z tobą, iako był i z oycem moiem. 

14. PInie proszę cię ni ocz więcey, chociaż 
żyw zostanę abo umrę, Bo niewątpię, iż też 
nade mną będziesz miał miłosierdzie Pańskie. 

15. A nierozerwiesz miłości twoiey z do- 
mem moim, aż na wieki, ani na ten czas gdy 
Pan nieprzyiacioły wszytki Dawidowe wyko- 
rzeni z ziemie. 

16. Tamże lonatan z domem Dawidowym 
uczynił bunt mowiąc, * Niechay sie Pan po- 
mści nad nieprzyiacioły Dawidowemi. 

17. I poprawił tam ieszcze Ionatan przysię- 
gi Dawidowi, przeto iż go tak miłował, a ko- 
chał sie w nim iako w zdrowiu swoim. 

18. I rzekł ku niemu lonatan, lutro będzie 
Now Miesiąca, a gdy miesce twoie będzie proż- 
ne, tedy cię będą wspominać. 

19. A przetoż przez trzy dni będziesz sie 
krył co napilniey, a przyidziesz na mieysce 
gdzie sie masz skryć, w ten dzień gdy będzie 
o tobie sprawa, tamże będziesz siedział podle 
kamienia Ezel. 

20. Aiatrzy strzały moie wystrzelę ku nie- 
mu zmierzaiąc iakoby do celu. 

21. Potym poslę pacholę swe rozkazuiąc 
mu, Idź naydzi strzały, A iesliż rzekę pacholę- 
ciu, Owo sam strzały bliżey za tobą, tedy go 
weźmi a prziydź, abowiem będziesz miał po- 
koy, i nie boy sie nic złego, F tak mi Pan Bog 
pomoż. 

22. Ale iesliż rzekę pacholęciu, Oto tam 
strzały daley przed tobą, tedy iuż idź a wiedz 
że cię Pan wysyła. 

23. A tych słow ktorem ia z tobą mowił, 
niechay świadkiem będzie Pan miedzy mną 
a miedzy tobą aż na wieki. 

24. A tak Dawid skrył sie w onem polu: 
A gdy był Now Miesiąca, siadł Krol u stołu 


D'Ten wiersz od niektorych tak iest przeło- 
żony. Nieboj sie użyć nade mną miłosierdzia, 
chociaż będę żyw chociaż umrę. Zasię od nie- 
ktorych tak, Iesliżeć nie dosyć uczynię obiet- 
nicy, niechcę abyś sie nade mną miał zmi- 
łować chociażbych żyw został, chociaż bych 
umarł. 

ETo iest ieslibych zdradził aby Bog sie po- 
mscił nademną. 

FW żydowskiem, Tak iako Bog żywie. 
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aby iadł. 

25. A gdy zasiadł Krol na stolicy swey przy 
scienie iako zawżdy zwykł, tedy Ionatan wstał, 
a siadł Abner podle Saula, ale mieysce Dawi- 
dowe było prożne. 

26. Lecz nie mowił nic Saul dnia onego, 
abowiem pomyslał sobie że sie mu co stało dla 
czegoby był nieczystym. 

27. Nazaiutrz dnia wtorego po Nowie 
Miesiąca przedsię Dawidowe miesce było 
prożne: I rzekł Saul do lonatana syna swego, 
Czemu syn lzaiego nie przyszedł ieść ani wczo- 
ra ani dziś: 

28. A Ionatan odpowiedział Saulowi, Ba- 
rzo mie prosił aby mogł doydź do Betlehem. 

29. I mowił tak, Proszę cię niechay idę, 
abowiem dom nasz sprawuie ofiarę w miescie, 
i brat moy roskazał mi abych przy tym był, 
Przeto teraz iesliś na mię łaskaw niechay tam 
doydę abych oglądał bracią moię, A dla tey 
przyczyny nie przyszedł do stołu Krolewskie- 
go. 

30. I rozgniewawszy sie barzo Saul na Io- 
natana rzekł kniemu, O synu złosciwey a upo- 
rney matki, Izaż niewiem żeś sobie obrał syna 
Izaiego ku żelżywosci twey, i ku pohańbieniu 
i sromocie matki twey: 

31. Abowiem poki będzie żył na świecie 
syn Izajego, ani ty ani krolestwo twoie będzie 
postanowione: A tak teraz posli tam i przy- 
wiedź mi go, abowiem śmierć zasłużył. 

32. Nato lonatan odpowiedział Saulowi 
oycu swemu, Przeczże ma umrzeć: Coż uczy- 
nił: 

33. Tedy Saul porwał oszczep aby weń 
ugodził, A Ionatan bacząc iż ocieciego umyslił 
zabić Dawida. 

34. Wstał od stołu z wielkiem gniewem, 
ani iadł przez on wtory dzień po Nowie Mie- 
siąca, abowiem sie był zafrasował o Dawida, 
a iż go też ociec iego zelżył. 

35. A przetoż nazaiutrz rano lonatan wy- 
szedł na pole iako sie był zmowił z Dawidem 
i chłopiec mały z nim. 

36. Ktoremu on rzekł aby bieżał szukać 
strzał ktore miał wystrzelać, A gdy bieżał chło- 
piec, on zastrzelił strzały daley zań. 

37. A skoro chłopiec przybieżał do miesca 
gdzie była strzała ktorą był wystrzelił Ionatan, 
zawołał za niem lonatan tymi słowy, Izaż nie 
daley iest strzała przed tobą: 


PIERWSZE KSIĘGI SAMUELOWE. 


Kap. 21. 


38. I wołał powtore lonatan za chłopcem 
roskazuiąc mu aby sie spieszył co narychley nie 
mieszkaiąc nic, A zebrawszy chłopiec strzały, 
przyszedł do pana swego. 

39. Anie wiedział co sie działo, bo tylko 
lonatan z Dawidem o tym wiedzieli. 

40. Idał Ionatan łuki strzały chłopcu swe- 
mu, roskazuiąc mu aby szedł a odniosł ie do 
miasta. 

41. A gdy odszedł chłopiec, Dawid przy- 
stąpił od strony południowey, i upadł na zie- 
mię na oblicze swe kłaniaiąc sie po trzy kroć, 
i pocałowali sie obadwa z płaczem, Ale Dawid 
barziey płakał. 

42. I rzekł Ionatan Dawidowi, Idź z poko- 
iem, A cośmy obadwa przysięgli sobie przez 
imię Pańskie tymi słowy, Pan niech będzie mie- 
dzy mną i miedzy tobą, miedzy potomstwem 
moim i potomstwem twoiem, to niechay trwa 
wiecznie. 

43. Potym odszedł Dawid, a Ionatan wro- 
cił sie do miasta. 


KAPITUŁA 21 
€ 1. Dawid przyszedszy do Abimele- 
cha do Noby. 6. Pożywa chleba pokład- 
nego. 8. Bierze miecz Goliatow z sobą. 
10. I ucieka do krola Achisa. 12. Przed 
ktorem czyni sie szalonem. 


1. Potym Dawid przyszedł do Noby do * 
Achimelecha kapłana, z ktorego przyscia ulękł 
sie Achimelech i rzekł kniemu, Przecześ tu 
przyszedł sam iż niemasz nikogo z tobą: 

2. I odpowiedział Dawid Achimelechowi 
Kapłanowi, Roskazał mi Krol niektore rzeczy 
tak mowiąc do mnie: Żaden o tym niechay 
nie wie po co cię posyłam a co ciem poruczył, 
A przetożem moim sługam naznaczył ż miey- 
sce niektore. 

3. A przetoż teraz iesli co maszu siebie cho- 
cia spięcioro chleba, day mi ie abo co możesz 
mieć. 

4. A kapłan Dawidowi tak odpowiedział, 
Nie mamci teraz u siebie chleba pospolitego, 
iedno © chleb poświęcony, iesli iedno słudzy 


ATen wyższey w.14.Kapit. w.3: iest prze- 
zwan Achias z pokolenia Heli. 

B'To iest kędy mię oczekawać maią. 

CTo iest pokładny, o ktorym patrz w księ- 
gach. 2.Mo. 25.Ka:30. 


Kap. 22. 


twoi ” strzegli sie a zwłaszcza od niewiast. 

5. Odpowiedział Kapłanowi Dawid, Za- 
iste iuż to trzeci dzień iakochmy wyszli, a ża- 
den z nas nie tknął sie niewiasty, i sami * słudzy 
są czystemi, a chociaż ta sprawa nasza nie była 
czysta, wszakoż iest dziś czysta co sie nas doty- 
cze. 

6. _ A przetoż mu Kapłan dał chleby po- 
święcone, abowiem tam nie było inych chle- 
bow iedno pokładne, ktore odbierano od ob- 
licznosci Pańskiey, gdy ine świeże kładziono 
na ich miesce onegoż dnia. 

7. I był tam na ten czas niektory sługa Sau- 
low w zamknieniu przed Panem, ktorego zwa- 
no Doeg Edomczyk naprzednieyszy z paste- 
rzow Saulowych. 

8. Rzekł potym Dawid ku Achimelecho- 
wi, I maszli u siebie iaki oszczep abo miecz, bo 
ani miecza ani żadney broni nie wziąłem z so- 
bą, iż mię Krol prędko od siebie odprawował. 

9. Tedy rzekł Kapłan, lest tu miecz Golia- 
tow Filistyńczyka ktoregoś zabił w dolinie Ela, 
otoć leży obwiniony suknem za Efodem, iesliż 
chcesz weźmi gi, bo tu niemasz inszego: I rzekł 
Dawid, Dayże mi tedy ten, bo niemożeć być 
lepszy. 

10. A tak Dawid dnia onego uciekł przed 
Saulem, a przyszedł do Achisa Krola Getskie- 

o. 
MH. Tedy słudzy Achisowi rzekli ku niemu, 
Izali nie ten iest Dawid Krol ziemie: Izali nie te- 
mu śpiewano z tańcy, Pobił Saul tysiąc swych, 
a Dawid dziesięć tysięcy swoich: 

12. Iuważał w sercu swoim Dawid słowa 
ty, a bał sie barzo Achisa krola Getskiego. 

13. I odmienił sobie postawę przed nimi, 
a czynił sie szalonym miedzy nimi kryslaiąc na 
drzwiach usliniwszy sobie brodę. 


D'To mowi ostrzegaląc tych nieczystości, 
ktore są opisane w zakonie. 3.Mo. 15.Kapit. 

EW Zydowskiem stoi, Naczynie służebni- 
kow swięte było, chociaż droga święta nie- 
była, ale dziś tym więcey poświęcona będzie 
przez naczynie. A przez to słowo naczynia ro- 
zumie ciała ich, abo statek ktory mieli z sobą. 
Iakoby rzekł, Poświęcilichmy sie iako oni kto- 
rzy idą na iaką drogę, A aczkolwiek ta droga 
nasza iest o rzeczy Świeckiey, i niemyslilichmy 


o poświęconych chlebiech. 
"Mat.12:3. 
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14. A przetoż rzekł Achis do sług swych: 
Oto widzicie człowieka szalonego, pocożescie 
mi go przywiedli. 

15. Ieszczeż u mnie mało szalonych, iżescie 
i tego przywiedli aby szalał przede mną: I tenci 
niema co czynić w domu moim. 


KAPITUŁA 22 

€ 1. Dawid kryie sie w iaskini Odollam. 
2. Zbieżało sie do niego wiele ludzi. 
3. Oyca swego i z matką wyprowadził 
do Krola Moabskiego. 5. Idzie do lasa 
Haret. 9. Doeg oskarżył Achimelecha, 
iż był życzliwym Dawidowi. 18. Saul 
kazał go zabić i drugie przy niem kapła- 
ny i miasto Nobe. 20. Abiatar uciekł do 
Dawida. 


1. Wyszedszy tedy z tamtąd Dawid skrył 
sie w iaskini Odollam, Co gdy usłyszeli bracia 
iego, i wszytek dom oyca iego, przyszli tam ku 
niemu. 

2. I zebrali sie do niego każdy ktory iedno 
miał ucisk na się, i każdy ktory był dłużen, 
i ktorego iedno co dolegało, i był Książęciem 
ich, tak iż ich było przy nim około czterech set 
mężow. 

3. Z tamtąd potym Dawid szedł do Masfa 
Moabskiego, a mowił ku Krolowi Moabskie- 
mu, Proszę niechay ociec moy i matka moia 
przyprowadzą sie aby mieszkali z wami, aż sie 
dowiem co będzie Bog ze mną czynił. 

4. Atak przywiodł ie przed Krola Moab- 
skiego, i mieszkali z niem po wszytek czas, poki 
Dawid był na oney * twirdzy. 

5. Rzekł potym prorok Gad ku Dawidowi, 
Niemieszkay więcey na tey twirdzy, ale idź do 
ziemie luda: A tak Dawid wyszedszy z tamtąd 
przeprowadził sie do lasa Haret. 

6. To gdy usłyszał Saul iż sie poiawił Da- 
wid z ludem ktory z niem był: Bo Saul miesz- 
kał w Gabaa pod drzewem w Rama, maiąc 
szefelin w ręku swych, a wszyscy słudzy iego 
stali przed niem. 

7. Rzekł tedy Saul ku sługam swym, kto- 
rzy stali około niego, Proszę słuchaycie syno- 
wie lemini, Izaż wam wszytkim da syn Izai role 
i winnice, a poczyni was wszytki rotmistrzami 
i setniki: 

8. Przeczżescie sie wy wszyscy sprzysięgli 


ANazywa Masfa twierdzą, abowiem była 
kraina barzo mocna i obronna. 
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przeciwko mnie, a żadnego niemasz coby mię 
w tym przestrzegł. Gdyż i syn moy zbunto- 
wał sie z synen Izaiego, a nie masz żadnego 
z was coby sie mnie w tym użalił, a ktory by 
mi to oznaymił, iż syn moy pobudził przeciw- 
ko mnie sługę mego, aby czyhał na mię iako 
sie to dziś okazuie. 

9. Tedy Doeg Edomczyk ktory był przeło- 
żon nad służebniki Saulowymi odpowiedział 
mu temi słowy, Widziałem syna Izaiego gdy 
przyszedł do Noby ku Achimelechowi synowi 
Achitobowemu. 

10. Ktory sie radził Pana w rzeczach iego, 
i dał mu żywności, ktemu i miecz Goliata Fili- 
styńczyka. 

Il. Atak posłał Krol aby przyzwano Achi- 
melecha kapłana syna Achitobowego, i wszyt- 
kich kapłanow z domu oyca iego ktorzy byli 
w Nobie, i zeszli sie wszyscy do Krola. 

12. Ku ktoremu rzekł Saul, Słuchay teraz 
synu Achitobow, A on rzekł: Otom ia moy 
Panie. 

13. Rzekł tedy kniemu Saul, Przeczeście 
sie przeciwko mnie sprzysięgli, ty i syn Izaje- 
go, gdyś mu dał chleb i miecz a radziłeś sie oń 
Boga, aby powstał przeciw mnie a czyhał na 
mię, iako sie to dziś okazuie. 

14. I odpowiedział Achimelech Krolowi: 
I ktoż iest tak wierny miedzy służebniki twemi 
iako Dawid: ktory iest i zięciem krolewskim, 
i posłusznem iest każdemu roskazaniu twemu, 
i iest zacnym w domu twoim: 

15. A dopierożbych ia począł sie o nim py- 
tać Boga: Uchoway tego Boże, Niechayże Krol 
nierozumie o słudze swoiem, ani o wszytkim 
domu oyca moiego, abych ia służebnik twoy 
miał co wiedzieć o wszytkich rzeczach, tak ma- 
łych iako i wielkich. 

16. I rzekł Krol, Umrzesz pewnie Achime- 
lechu, ty i wszytek dom oyca twego. 

17. Nad to rzekł Krol tym co stali około 
niego, Obroćcie sie a oborzcie na ty kapłany 
Pańskie, ktorzy maią porozumienie z Dawi- 
dem, A iż wiedząc że uciekał nie oznaymili mi 
tego: Ale słudzy krolewscy niechceli podnieść 
ręki swey, aby sie mieli oborzyć na kapłany 
Pańskie. 

18. Rzekł potym Krol ku Doegowi, Obroć 
sie ty sam a $ pomorduy ie: Ktory oborzywszy 


BSaul każe ze złosci swey pomordować Ka- 


PIERWSZE KSIĘGI SAMUELOWE. 


Kap. 23. 


sie mordował kapłany, a zabił ich dnia onego 
ośmdziesiąt i pięć mężow, ktorzy nosili Efod 
lniane. 

19. Potym i Nobe miasto kapłańskie, tak 
męże iako i niewiasty, dziateczki i sące, woły, 
osły, i owce wysiekł mieczem. 

20. Tylkoż ieden syn Achimelechow syna 
Achitobowego, ktorego zwano Abiatar, uciekł 
do Dawida. 

21. I opowiedział to Abiatar przed Dawi- 
dem, iż Saul pomordował kapłany Pańskie. 

22. Tedy Dawid rzekł Abiatarowi, Wie- 
działem ia to onegoż dnia, iż tam był Doeg 
Edomczyk, a iż to pewnie miał opowiedzieć 
Saulowi, A takem ia dał przyczynę że wymor- 
dowan iest wszytek dom oyca twego. 

23. Zostańże tedy przy mnie, a nieboy sie, 
a kto będzie szukał zdrowia twego, musi szu- 
kać i zdrowia moiego: A przetoż przy mnie 


będziesz w dobrey straży. 


KAPITUŁA 23 

€ ly.5. Dawid wybawia Ceile od Fi- 
listyńczykow. 7. Gdy tam Saul chciał 
go obledz. 10. On będąc przestrzeżo- 
ny uszedł z tamtąd. 14. A szedł do Zyf. 
16. Cieszy go lonatan. 19. Zyfianie wy- 
daią go. 24. A on z tamtąd ucieka do 
Maon. 25. Saul gdy go chciał gonić nie- 
szczęściło mu sie. 


1. Opowiedziano potym Dawidowi temi 
słowy, Oto Filistyni dobywaią Ceile, i biorą 
gumna. 

2. Tedy Dawid pytał sie Pana, mowiąc, 
Mami idź a porazić ty Filistyny: I odpowie- 
dział mu Pan, Idź a porazisz ie i wybawisz Ce- 
ilę. 

3. Tedy lud coz Dawidem był rzekł ku nie- 
mu, Oto my sami boimy sie tu w luda, A coż 
więcey gdy poydziemy do Ceile ku woyskom 
Filistyńskiem: 

4. Atak Dawid pytał powtore Pana, A on 
mu dopowiedział, Wstań a idź do Ceile, bo ia 
dam Filistyny w ręce twe. 

5. Tedy Dawid i z ludem swem szedł ku 
Ceili i walczył z Filistyny, a zabrał bydła ich, 


i poraził ie wielgą porażką, a wybawił miesz- 


płany, A wszakoż w tym czyni dosyć Bożemu 
dekretowi sprawiedliwemu, ktory sie mści 
nad syny złosci Heli Oyca ich, Iako o tym 
przypomina Pismo wyższey Kap.2:30. 


Kap. 24. 


czany w Ceili. 

6. I przydało sie gdy uciekał Abiatar syn 
Achimelechow do Dawida do Ceile, wziął był 
z sobą Efod. 

7. Iopowiedziano Saulowi iż Dawid przy- 
szedł do Ceile, tedy rzekł Saul, Podałci go Bog 
w ręce moie, bo wszedszy zamknął sie w mie- 
ście zamczystym branami i zaworami. 

8. A tak zebrał sie Saul ze wszytkiem lu- 
dem swem ku walce chcąc ciągnąć ku Ceili, 
a iżby obległ Dawida i z ludem iego. 


9. Cogdy zrozumiał Dawid, iż Saul pota- 


iemnie przeciw iemu myslił wszytko złe, rzekł 


ku Abiatarowi kapłanowi, Weźmi na się Efod. 


10. I rzekł Dawid, Panie Boże Izraelski, 
ia służebnik twoy za pewnem słyszał że Saul 
chce przydź do Ceile, aby miasto poborzył dla 
mnie. 

11. [zali mieszczanie z Ceile wydadzą mię 
w ręce iego: Izali też prziydzie Saul, iako mię 
doszedł słuch sługi twego, Proszę o Panie Boże 


Izraelski, oznaymiże to słudze twemu, I odpo- 


wiedział Pan, Prziydzieć. 


12. Nad to rzekł Dawid: Mieszczanie z Ce- 
ila wydadząli mię i z ludem mym w ręce Sau- 


lowi: A Pan powiedział, * Wydadzą. 
13. A tak Dawid i z ludem swym, około 
sześci set mężow wyciągnęli z Ceile i szli kędy 


sie im zdarzyło: Co gdy oznaymiono Saulo- 


wi, że Dawid uszedł z Ceile, poniechał onego 
swego za niem wyciągnienia. 

14. A Dawid mieszkał na puszczy miedzy 
skałami, i na gorze w puszczy Zyf, a szukał 
go Saul po wszytki czasy, lecz go iednak Bog 
niechciał dać w ręce iego. 


15. Co gdy porozumiał Dawid, iż Saul wy- 


ciągnął aby szukał zdrowia iego, tedy został na 
puszczy Zyf w lesie. 

16. Potym Ilonatan syn Saulow szedł ku 
Dawidowi do lasa, i potwierdził ufanie iego 
w Panu. 


17. Mowiąc tak k niemu, Nieboy sie, abo- 
wiem nieprzyidziesz w ręce Saulowi oycu me- 


mu, Ale ty będziesz krolował nad Izraelem, 
a ia będę wtorym po tobie, i wieć ociec moy iż 
to tak ma być. 

18. A tak oba uczynili z sobą bunt przed 
Panem, a Dawid został w lesie, Ale Ionatan 
wrocił sie do domu swego. 


ATO iest iesliże nie uydziesz z Ceile. 
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19. Tedy Zyfeyczycy szli ku Saulowi do Ga- 
baa powiedaiąc mu, Izaż niewiesz, że Dawid 
kryie sie u nas po skałach w lesiech, na pagorku 
Hachila, ktory iest po prawey stronie lesymo- 
na: 

20. A przetoż terazo Krolu, iakoć sie podo- 
bać będzie, idź co narychley, a my postaramy 
sie, iako go wydamy w ręce Krolewskie. 

21. Tedy rzekł Saul, Błogosławieniście wy 
od Pana, iżeście sie mnie użalili. 

22. Idźcież proszę was, staraycie sie a do- 
wiedzcie sie, i obaczcie mieysce na ktoremby 
był, a gdzieby go kto widział: Boć mi powie- 
daią, że iest około siebie barzo ostrożny. 

23. Atak wypatrzcie a wybaczcie wszytki 
ty mieysca skryte kędy zwykł ulegać: A potym 
z rzeczą pewną wrocicie sie do mnie, a ia poydę 
z wami, A iesliżeć iest w tey ziemi, tedy go będę 
szukał ze wszytkiemi tysiącmi ludskiemi. 

24. A tak oni poszli do Zyf przed Saulem, 
A Dawid i zluden swem byli na puszczy Maon, 
w polach po prawey stronie lesymon. 

25. Tedy Saul i ludzie ktorzy byli z nim, 
iechali szukać go: Ale to oznaymiono Dawi- 
dowi, A przetoż uszedł na skałę, i mieszkał na 
puszczy Maon: Co gdy usłyszał Saul, gonił go 
aż na onę puszczą. 

26. I szedł Saul po iedney stronie gory, 
a Dawid z ludem swem po drugiey stronie, 
I spieszył sie Dawid iakoby uszedł przed Sau- 
lem, A wszakoż Saul i z ludem swem, iuż byli 
obtoczyli Dawida i z ludem iego, aby go po- 
imali. 

27. Ale przybiegł poseł do Saula, i powie- 
dział mu: Odciągni z tąd co narychley abo- 
wiem Filistyni wtargnęli w ziemię. 

28. A przetoż Saul wrocił sie przestawszy 
gonić Dawida, a ciągnął przeciw Filistynom, 
I nazwano mieysce ono * Sela Hamachlekot. 


KAPITUŁA 24 
€ 2. Saul goniąc Dawida samże wpadł 
w ręceiego. 5. Alego on zabić niechciał. 
9. Opowieda mu o swey niewinności. 
17. Saul z płacem wyznawa złość swoię. 
21. I zaleca mu swe potomstwo aby go 
niewytracał kiedy będzie Krolem. 


1. Atakztamtąd uszedł Dawid, a mieszkał 
myedzy skałami Engaddy. 
2. Agdy sie Saul wrocił z pogoniey za Fili- 


B'To iest skała rozłączaiąca. 
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styny, opowiedziano mu tymi słowy, Oto Da- 
wid iest na puszczy Engaddy. 

3. Tedy Saul wziął z sobą trzy tysiące mę- 
żow przebranych ze wszytkiego Izraela, i szedł 
szukać Dawida z ludem iego na wierzchu skał 
kozłow leśnych. 

4. I przyszedł ku oborom owiec ktore były 
podle drogi kędy tam była iaskinia, do kto- 
rey wszedł Saul na potrzeby przyrodzone, Ale 
Dawid z ludem swoiem siedzieli po stronach 
w oney iaskini. 

5. Tedy ludzie ktorzy byli z Dawidem rze- 
kli, Tenci iest dzień o ktorem ci Pan powie- 
dział, Oto dawam w ręce twe nieprzyiaciela 
twego, a możesz z nim uczynić coć sie zda: Ie- 
dy Dawid wstawszy pomaluczku urznął po- 
dołka u płaszcza Saulowego. 

6. Potym gdy urznął podołka płaszcza Sau- 
lowego, poruszyło sie serce Dawidowe. 

7. A rzekł do ludu swego, A Uchoway mie 
tego Boże abych miał co poczynać nad panem 
moiem ktory iest pomazańcem Pańskim, a iż- 
bych miał nań podniesć rękę swoię, gdyż iest 
pomazańcem iego. 

8. A także Dawid onymi słowy uśmierzył 
lud swoy, a niedopuścił iem aby mieli powstać 
przeciwko Saulowi: Zatym Saul wstawszy wy- 
szedł z iaskinie w drogę swą. 

9. Potym też i Dawid wyszedł z oneyże ia- 
skinie, i wołał za Saulem, tak mowiąc, O Krolu 
panie moy: Tedy sie obeyzrał Saul, A Dawid 
kłaniał sie mu aż do samey ziemie, czyniąc mu 
poćciwość. 

10. I mowił Dawid ku Saulowi, Przeczże 
słuchasz powieści ludzkich ktorzyć powiedaią: 
Oto Dawid szuka twego złego: 

11. Oto dziś przypatrzyły sie temu oczy 
twoie, iż mi cię był podał Pan teraz w ręce mo- 
ie w tey iaskini, a mowili mi niektorzy abych 
cię zabił, Alen ia odpuścił tobie i takem rzekł: 
Nie podniosę ręki swoiey na pana mego, gdyż 
iest pomazaniec Pański. 

12. Atak o oycze moy obacz, a ogląday po- 
dołek płaszcza twego w ręce moiey, iż gdyciem 


A'Tenci iest osobliwy przykład iż sie mścić 
nie mamy nad nieprzyiacioły swemi, ale po- 
mstę mamy zostawić samemu Bogu, Nad 
to mamy naukę iakochmy powinni mieć 
w uczciwości pany zwierzchne swoie chociaż 
też i okrutniki. 
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go urznął, żem cię nie chciał zabić: Wiedzże 
a obacz, żeć nie myslę nic złego, a nie wystąpi- 
łem ani zgrzeszył przeciwko tobie, chociaż ty 
starasz sie o zdrowie moie abyś mi ie odiął. 

13. Niechayże sam Pan będzie sędzią mie- 
dzy mną a miedzy tobą, a niechay sie Pan po- 
mści za mie nad tobą, lać na cię nie podniosę 
ręki moiey. 

14. Abowiem iako iest starodawna przypo- 
wieść, * Od złościwych pochodzi złość, Aleć 
ręka moia niebędzie przeciwko tobie. 

15. Za kiemże wżdy chodzisz Krolu Izrael- 
ski: kogoż gonisz: psa zdechłego i pchłę iednę. 

16. A przetoż niechay Pan będzie sędzią, 
a rozezna miedzy mną a miedzy tobą, i nechay 
obaczy, a rozdeymie tę przą moię z tobą, a nie- 
chay sie pomści krzywdy mey nad tobą. 

17. A gdy dokończył Dawid słow swych 
ku Saulowi, tedy rzekł Saul, A twoyże to głos 
synu moy Dawidzie: A także Saul płakał wiel- 
kiem głosem. 

18. Zatym rzekł ku Dawidowi, Sprawie- 
dliwszyś ty iest niźli ia, Abowiemeś ty mnie 
dobrem płacił, a ia tobie złem. 

19. Tyś mi dziś oznaymił coś dobrego prze 
mię uczynił, Abowiem gdy mię Pan podał 
w ręce twoie, nie chciałeś mię zabić. 

20. SIzaż kto nalazszy nieprzylaciela swe- 
go, wypuści go zdrowo: Niechayżeć Pan odda 
wszytkiem dobrem, za to coś ty dziś nade mną 
uczynił. 

21. A przetoż terazem poznał, iż pewnie 
zostaniesz Krolem, a w ręku twych będzie kro- 
lestwo Izraelskie. 

22. Przysiężże mi teraz przez Pana, iż po- 
tomstwa mego niewygubisz po mnie, ani imie- 
nia mego wytracisz z domu oyca moiego. 

23. Atak Dawid przysiągł Saulowi, I od- 
szedł Saul do domu swego, a Dawid z ludem 
swem szedł na mieysca obronne. 


KAPITUŁA 25 
€ 1. Smierć Samuelowa. 2. Dawid pro- 
si Nabala o żywność. 10. Ktory nie- 
chce mu iey dać. 13.y.34. Dawid sie te- 


B'Temi słowy okazuie swoię niewinność: 
Bo gdyby była w niem złość iaka, tedyby ią 
był skutecznie okazał gdy miał czas po temu. 

CPewna iest rzecz iż czynić dobrze nieprzy- 
iacielowi, iest to rzecz osobliwa a własna no- 


wo odrodzonych wybranych Pańskich. 
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go mscić chce nad niem. 23. Na proźbę 
Abigail żony iego. 32. Odpuszcza Na- 
balowi. 38. Smierć Nabalowa. 39. Da- 
wid poymuie Abigail. 43. i Achinoam. 
44. Saul oddał Michol Faltemu. 


1. Umarł potym Samuel, a zebrawszy sie 
wszyscy Izraelczycy, płakali go i pogrzebli w do- 
mu iego w Rama: Tedy Dawid szedł na pusz- 
czą Faran. 

2. I był niektory mąż w Maon, ktory miał 
imienie w Karmelu, a był człowiek bogaty, ma- 
iąc trzy tysiące owiec a tysiąc koz, I trafiło sie 
iż strzygł owce swe w Karmelu. 

3. I było imię męża onego Nabal, a imię 
żony iego Abigail, ktora niewiasta była mądra 
i gładka, Ale mąż iey był sprosny i złych oby- 
czaiow z narodu Kalebowego. 

4. Dowiedział sie tedy Dawid na puszczy, 
iż Nabal strzygł owce swe. 

5. I posłał Dawid dziesięć swych służebni- 
kow, roskazuiąc im, Idźcie do Karmelu a stąp- 
cie do Nabala i nawiedźcie zdrowie iego ode 
mnie. 

6. Awinszuycie mu i wszytkiemu domowi 
iego, i wszytkiem dobram iego, zdrowia i wsze- 
lakiego szczęścia. 

7. Mowiąc mu, Słyszałem, iż masz teraz ty 
co owce strzygą, a pastyrze twoi bywali przy 
nas, i nieczynilichmy im krzywdy żadney, tak 
iż im nic nie ubyło po wszytek czas poki byli 
w Karmelu. 

8. Pytayże teraz służebnikow twoich, iesli- 
żeć także niepowiedzą: A przetoż teraz okaż 
tę łaskę nad służebniki twemi, gdyżechmy do 
ciebie w dobry czas przyszli, prosimy cię day 
co możesz mieć służebnikon twoim, i synowi 
twemu Dawidowi. 

9. A tak przyszli służebnicy Dawidowi 
i mowili do Nabala wszytki ony słowa imie- 
niem Dawidowem, A gdy dokończyli rzeczy 
swey: 

10. Odpowiedział im Nabal temi słowy, 
Coż iest Dawid, a co iest syn Izaiow: Dziś iest 
wiele sług ktorzy odstawaią od panow swoich. 

11. A mamżeia brać chleb moy i wodę mo- 
ię, i to com zabił prze ty ktorzy strzygą owce 
moie, a dać ludziom tym ktorych nieznam 
z kąd są: 


12. Atakże słudzy Dawidowi wrocili sie 


"Niżey.28:3. Ekle.46:23. 
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w swą drogę: A przyszedszy opowiedzieli mu 
wszytkę onę rzecz. 

13. Tedy rzekł Dawid do ludu swego, A 
Przypasz każdy miecz swoy, A wnet przypasali 
wszytcy miecze swe, także i Dawid przypasał 
też miecz swoy, I szło z Dawidem około czte- 
rech set mężow, a dwie scie ich zostało przy 
rzeczach. 

14. Ale ieden z służebnikow Nabalowych, 
oznaymił to Abigail żenie iego, tak powieda- 
iąc: Oto przysłał Dawid posły swe z puszczey 
nawiedzaiąc pana naszego, ktory ie zfukał. 

15. A zachowali sie nam barzo dobrze lu- 
dzie oni, i niemielichmy od nich żadney krzyw- 
dy, ani nam nic nieubyło przez wszytek czas 
pokichmy z nimi byli w polu. 

16. Ibylinamiako murem, takw nocyiako 
i we dnie, po wszytek czas pokichmy z niemi 
pasali bydła. 

17. A przetoż teraz obacz pilnie co masz 
czynić, bo pewnie wiedz żeć źle o panu naszem 
i o wszytkim domu iego, gdyż on iest człowiek 
zły, a nie chce dać z sobą mowić. 

18. Pospieszyła sie tedy Abigail, a wzięła 
dwie scie chleba i dwie flaszy wina i pięć sko- 
pow gotowych, pięć miar mąki, i sto węzełkow 
rozynkow, i dwie scie funtow fig, a włożyła to 
na osły. 

19. I rzekła sługam swoiem, Idźcie wy 
przede mną a ia poydę za wami, i nico tym 
nie dała znać Nabalowi mężowi swemu. 

20. Tam gdy ona iechała na osle kryiąc sie 
miedzy gory, oto Dawid i z ludem swem szli 
przeciwko niey, a ona sie z niemi potkała. 

21. Ale Dawid mowił, Zaprawdę darmom 
bronił wszytkich iego dobr na puszczy, iż mu 
nic nie zginęło ze wszytkiego co miał, a wżdy 
mi on oddał złem za dobre. 

22. Aleniechay sie tak Bog pomsci nad nie- 
przyiacioły Dawidowemi, iesliże ia co zostawię 
do zaranku ze wszytkiey iego maiętnosci, aż 


ADawid był pomazanem od Pana, A prze- 
toż miał zwierzchność i mogł sie mścić nad 
złośniki ile go Duch Boży sprawował: A wsza- 
koż w tey sprawie nie był nie winnem do koń- 
ca. 

BNie była tego potrzeba aby była miała 
żądać mężowego dozwolenia w tey sprawie, 
ktora była potrzebna wszytkiemu domowi ie- 


go. 
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do namnieyszego szczenięcia. 


23. Tedy uyzrawszy Abigail Dawida, na- 


tychmiast zsiadła z osła, i upadła przed nim na 
oblicze swoie, a ukłoniła sie mu aż do samey 
ziemie. 


24. Atak upadszy u nog iego mowiła, Nie- 
chay ia będę winna tey złości moy panie, a pro- 


szę dopusć mi służebnicy twey abych nieco 
mogła mowić ku tobie. 

25. Nie raczże proszę cię moy panie myslić 
o tym złem człowieku Nabalu, gdyż takiem 
iest iako sie znaczy z imienia iego, bo iako ma 


imię Nabal, także teżi głupi iest, Alecien ia słu- 


żebnica twoia nie widziała sług twoich pana 


mego ktoreś ty był posłał. 


26. A tak teraz moy panie iako Pan Bog ży- 


wie i iakoś ty iest zdrow że cię Pan zawsciągnął 
abyś nie szedł na rozlanie krwie, a pohamował 


rąk twoich, A Boże day aby wszyscy tacy nie- 


przyiaciele twoi byli iako Nabal, i ci ktorzy sie 
staraią o wszytko złe twoie pana mego. 
27. A przetoż teraz ten podarek ktoryć 


przyniosła służebnica twa panu swemu, nie- 


chać będzie oddan służebnikom ktorzy cho- 


dzą za tobą. 


28. Przepusćże proszę występek ten słu- 


żebnicy twoiey, gdyż zapewne Pan utwierdzi 


mocnie dom twoy, przeto iż ty panie moy spra- 


wuiesz walki Pańskie, a nieznaleziona iest złosć 
w tobie iakoś ty iest żyw. 


29. Adesliby sie kto obrał aby cię przesla- 
dował, a stałciby o gardło tedy przedsię zdro- 


wie twe moy panie będzie zachowane miedzy 


© żywiącemi u Pana Boga twego, ktory zdro- 


wie nieprzyiacioł twoich rościska precz iako 
z proce. 


30. A gdy Pan wypełni wszytko dobre nad 


tobą panem mem, iakoć to obiecał, a postano- 


wi cię Książęciem nad Izraelem. 
31. Tedy to niebędzie ku upadku twemu 


moy panie ani ku obrażeniu sumnienia twe- 
go, wspominaiąc krwie rozlanie bez przyczy- 


ny, gdybyś sie mscił panie moy własney swey 
krzywdy: A gdy Pan uczyni tobie dobrze panu 


moiemu, wspomnisz na służebnicę twoię. 


32. Tedy rzekł Dawid ku Abigail, Błogo- 


sławiony iest Pan Bog Izraelski, ktory cię dziś 


GW żydowskiem stoi, Będzie w wiązance 
żywota u Pana, to iest pan moy długo żyć bę- 
dzie służąc Panu Bogu swemu. 
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posłał przeciwko mnie. 

33. I błogosławione są słowa twoie, tak- 
żeś też i ty sama błogosławiona, gdyżeś mię 
zawściągnęła, abych dziś nieszedł ku rozlaniu 
krwie, a iżbych sie sam nie mścił krzywdy swey. 

34. A zaprawdę iako żywie Pan Bog Izra- 
elski, ktory mię zawściągnął, abym ci nic złe- 
go nieczynił, Gdybyś sie była niepospieszyła, 
a niewyiechała przeciwko mnie, niezostałoby 
było nic Nabalowi do switania aż do namniey- 
szego szczenięcia. 

35. A tak Dawid przyiął wdzięcznie od 
niey ono co mu przyniosła, i rzekł do niey, 
Idź w pokoiu do domu swego, a bacz iżem cię 
usłuchał i przyiąłem cię wdzięcznie. 

36. Tedy Abigail przyszła do Nabala a oto 
on w domu swem sprawił ucztę prawie kro- 
lewską, i był dobrey mysli, a upił sie barzo, Ale 
mu ona nie oznaymiła namnieyszey rzeczy aż 
do zaranku. 

37. Nazaiutrz potym gdy Nabal otrzeź- 
wiał po onem opilstwie, oznaymiła mu żona 
iego one wszytkę rzecz, tak iż w niem serce 
zmartwiało, i stał sie iako kamień. 

38. A gdy wyszły dziesięć dni, zaraził Pan 
Nabala iż umarł. 

39. A tak Dawid usłyszawszy iż umarł 
Nabal, rzekł: Błogosławiony iest Pan, ktory 
sie pomścił pohańbienia mego nad Nabalem, 
a uchował służebnika swego od złego, A złość 
Nabalowę obrocił na głowę iego, A przetoż 
Dawid posłał do Abigail dowiaduiąc sie, iesli- 
by chciała być żoną iego. 

40. I przyszli słudzy Dawidowi ku Abigail 
do Karmelu, i mowili do niey tymi słowy, Po- 
słał nas ku tobie Dawid chcąc cię mieć sobie 
za żonę. 

41. Ktora powstawszy ukłoniła sie niziuch- 
no aż do samey ziemie, i rzekła: Oto ia służeb- 
nica iego, a gotowam umywać nogi i służebni- 
kom pana moiego. 

42. A tak wstała natychmiast Abigail, 
i wsiadła na osła z piącią panienek swych ktore 
za nią chodziły, I także iechała za posły Dawi- 
dowemi, a była żoną iego. 

43. A wziął też sobie Dawid Achinoamę 
z lezrael, i były obiedwie żonami iego. 

44. A Saul Michol corkę swą, żonę Dawi- 
dowę oddał Faltemu synowi Laisowemu, kto- 


ry był z Gallim. 
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KAPITUŁA 26 

€ 1. Zyfeyczycy wydaią Dawida. 7. Kto- 
ry Saula mogł poimać kiedy nań czy- 
hał. 9. Niedopuszcza aby go zabić mia- 
no. 14. Winuie niedbalstwo strażey ie- 
go. 20. Okazuie krzywdę Saulowi ktorą 
cierpi od niego. 21. Saul wyznawa błąd 
SWOY. 

1. I przyszli Zyfeyczycy ku Saulowi do Ga- 
baa, a powiedzieli mu: Izali sie nie kryie Dawid 
na pagorku Hachila ktory iest przeciw lesy- 
mon: 

2. Ruszył sie tedy Saul, i ciągnął ku pusz- 
czy Zyf, aby tam szukał Dawida a miał z sobą 
trzy tysiące mężow z Izraela prawie na wybor. 

3. I położył sie Saul z woyskiem na pagor- 
ku Hachila, ktore iest przeciw lesymon podle 
drogi, a Dawid mieszkał na puszczy, i dowie- 
dział sie iż go Saul gonił aż na puszczą. 

4. Posłał tedy Dawid szpiegi a dowiedział 
sie że Saul przyszedł za pewne. 

5. Przetoż przyszedł aż ku mieyscu gdzie 
Saul leżał z woyskiem, i widział kędy spał Saul, 
i Abner syn Nerow Hetman woyska iego, Bo 
Saul spał w obozie, a lud leżał około niego 
w namieciech swoich. 

6. Imowił Dawid ku Achimelechowi He- 
teyczykowi, i ku Abisaiemu synowi Saruiego 
bratu loabowemu, tymi słowy, Kto ze mną 
poydzie ku Saulowi do woyska: Odpowiedział 
Abisai, Ia z tobą poydę. 

7. Atak Dawid i Abisai przyszli w nocy 
do woyska, a Saul leżał spiąc w obozie, a sze- 
felin iego był wetknion w ziemi u głowy iego, 
Abner też z ludem inem spali około niego. 

8. Tedy rzekł Abisai ku Dawidowi, Podał 
dziś Bog nieprzyiaciela twego w ręce twoie, 
A przetoż teraz proszę cię niechay go przebiię 
oszczepem ku ziemi iedno raz, a więcey nie 
powtorzę. 

9. Ale Dawid rzekł ku Abisaiemu, Nie za- 
biiay go, abowiem ktoż nie zostanie winien 
iesliżeby sie targnął swą ręką na pomazańca 
Pańskiego: 

10. Nadto rzekł Dawid, O iakoć Pan żywie 
żeć go on sam zabiie, abo prziydzie dzień iego 
iż umrze, abo na woynę pociągnie i tam zginie. 

11. Ale mnie uchoway tego Panie abych sie 
miał targnąć ręką swoią na pomazańca Pań- 
skiego: Przeto teraz weźmi szefelin ktory iest 
w głowach iego, i dzban wodny a podźwa 
precz. 
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12. A tak Dawid wziął szefelin i dzban 
wodny ktory był u Saula w głowach, i ode- 
szli, a żaden nie widział, ani czuł, ani sie ocucił, 
ale wszyscy spali, abowiem był Pan dopuscił 
na nie sen twardy. 

13. I przeszedszy Dawid na inszą stronę 
przeciw oney, stanął na wierzchu gory z daleka, 
a był plac niemały miedzy niemi. 

14. I zawołał Dawid na lud, i na Abnera 
syna Nerowego tak mowiąc, A nie ozowieszże 
mi sie Abner: A on mu odpowiedział, Ktoś ty 
iest co wołasz na Krola: 

15. Tedy Dawid rzekł kniemu, A więceś ty 
to mąż: A ktoryż taki iest iakoś ty w Izraelu: 
Przeczżeś nie strzegł Krola pana twego: Abo- 
wiem oto przyszedł ieden z ludu chcąc zabić 
Krola pana twoiego. 

16. Zaisteś to niedobrze uczynił, a iako ży- 
wie Pan żescie godni śmierci, ktorzyscie nie 
strzegli pana swego pomazańca Pańskiego: 
Patrzayże teraz kędy iest szefelin Krolewski 
i dzban wodny co był u głow iego: 

17. Poznał tedy Saul głos Dawidowy 
i rzekł, A twoyże to głos synu moy Dawidzie: 
Odpowiedział Dawid, Tenci iest Krolu panie 
moy. 

18. Nad to rzekł, Przeczże mie przesladu- 
iesz służebnika swego: Cożemci wżdy zawinił, 
a com wżdy uczynił tak złego: 

19. A tak teraz proszę Krolu panie moy 
usłuchay słow służebnika twego, * Iesliże cię 
Pan pobudził przeciwko mnie, tedy niechay 
będzie L ubłagan ofiarą, ale iesliż ludzie, nie- 
chayże będą przeklęci przed Panem, ktorzy 
mię dziś wyganiaią abych nie stał przy dzie- 
dzictwie Pańskiem, a przypędzaią mię abych 
służył bogom cudzem. 

20. * Lecz Pan nie dopusci aby krewi moia 
była rozlana na ziemię, chociaż wyszedł Krol 
Izraelski szukać pchły iedney, iakoby też kto 
gonił kuropatwę po gorach. 

21. Rzekł tedy Saul, Zgrzeszyłem, Wroćże 


ATo iest dla iakiego występku mego. 

B'To iest Niechay będzie miłościw, gdy mu 
uczynię ofiarę. 

ÓW Zyd: stoi. Krewi moia nie upadnie na 
ziemię przed Panem. t.i. nigdy Pan nieprzepo- 
mni krwie moiey przelaney, iesli mie zabiiesz, 
Ale zawsze będzie przed niem i pomsci sie iey 


nad tobą. 
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sie synu moy Dawidzie, abowiemci iuż daley 
nic złego nieuczynię, gdyżeś tak dziś sobie za- 
cnie poważył zdrowie moie: Otociem ia głupie 
uczynił, i zbłądziłem niewymownie. 

22. Zatym rzekł Dawid, Oto szefelin Kro- 
lewski, chodź haiw ktory z służebnikow a weź- 
mi gi. 

23. Niechayże odda Pan każdemu wedle 
sprawiedliwosci i wierności iego, abowien po- 
dał cię był dziś Pan w ręce moie, alem ia nie- 
chciał podnieść ręki mey na pomazańca Pań- 
skiego. 

24. A oto iakom ia dziś zacnie u siebie po- 
ważył zdrowie twoie, tak też i moie niechay 
będzie zacnie poważone przed Panem, a on 
mię niechay wyrwie ze wszytkiego ucisku. 

25. A Saul rzekł ku Dawidowi, Błogosła- 
wionyś ty iest synu moy Dawidzie, D Zaiste 
ty zacnem będziesz w sprawach swoich: Od- 
szedł potym Dawid w drogę swą, a Saul sie też 
wrocił do mieysca swego. 


KAPITUŁA 27 
€ 2. Dawid przyszedł do Achisa. 6. Da- 
no mu Syceleg. 8. Walczy przeciw Ge- 
surytom Gerżytom i Amalechitom. 
11. Aw tym podchodzi Krola Achisa. 


1. Tedy Dawid mowił tak sam w sobie, Mo- 
że przyść ten dzień, iż kiedy zginę od rąk Sau- 
lowych, a nic lepszego nie baczę iedno abym 
uszedł do ziemie Filistyńskiey: A tak iuż Saul 
przestanie mię szukać po wszech granicach 
Izraelskich, i uydę tak rąk iego. 

2. I szedł Dawid z szescią set ludu ktory 
był przy niem, do Achisa syna Maoch Krola 
Get. 

3. A mieszkał Dawid przy Achisie w Get 
i lud iego, każdy z czeladzią swoią tak sam Da- 
wid iako i dwie żenie iego Achinoam lezreelit- 
ką, i Abigail ktora była żoną Nabalową z Kar- 
melu. 

4. Opowiedziano to tedy Saulowi iż Da- 
wid uciekł do Get, a przetoż go też on iuż wię- 
cey nie szukał. 

5. Atak Dawid rzekł ku Achisowi, Pro- 
szę iesliżeś na mię łaskaw day mi kędy miey- 
sce w ktoremkolwiek miasteczku w tey ziemi 
abych tam mieszkał: Bo przeczżebych twoy 


PWykładacz Kaldeyski pisze: Tak będziesz 


krolował, i szczęsliwieć sie wodzić będzie. 
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sługa miał mieszkać w miescie Krolewskiem 
społu z tobą: 

6. Idał mu Achis dnia onego Syceleg, tak 
iż potym to miasteczko było Krolow ludskich 
aż i do tego czasu. 

7. Abył ten czas iako długo mieszkał Da- 
wid w ziemi Filistyńskiey, są cztery miesiące 
i kilka dni. 

8. Wyciągnął potym Dawid i z ludem 
swem, a wtargnęli do Gessurytow i do Gerzy- 
tow, i do Amalechitow, Abowiem ci narodo- 
wie mieszkali zdawna w oney ziemi idąc ku 
Sur, aż do ziemie Egiptskiey. 

9. I poborzył Dawid ziemię onę, nie zo- 
stawuiąc żywo ani mężow, ani niewiast, A za- 
brawszy owce, woły, osły, wielbłądy, i szaty, 
Wrocił sie zasie i przyszedł do Achisa. 

10. Tedy rzekł Achis, Gdziescie to byli dziś 
wtargnęli: I odpowiedział Dawid ku Południu 
ludy, ku południu w Ierachmeel, i ku Połu- 
dniu Ceni. 

M. Ale Dawid nie zostawiał żywo ani mę- 
żow ani niewiast aby ie miał wodzić do Get 
mowiąc tak, By snadź nie powiedzieli na nas, 
Takci czynił Dawid, i był to iego zwyczay po 
wszytek czas iako długo mieszkał w ziemi Fili- 
styńskiey. 

12. Uwierzył tedy Achis Dawidowi, a tak 
mowił, Prawieć iuż sobie omierził lud swoy 
Izraelski, i będzie iuż sługą moim na wieki. 


KAPITUŁA 28 

€ 1. Filistyni ciągną przeciw Izraelitom. 
2. Dawid iest strażem Krola Achis. 
6. Saul nie maiąc żadney odpowie- 
dzi od Pana. 8. Idzie do czarownice. 
11. Ktora mu okazuie Samuela. 15. Sa- 
muel opowieda Saulowi upadek iego. 
20. Ulększy sie padł na ziemię. 21. Nie- 
wiasta go cieszy a dawa mu ieść. 


1. Naten czas zebrali Filistyni woyska swe 
aby walczyli z Izraelem: Tedy Achis rzekł ku 
Dawidowi, Wiedz wiedząc iż ze mną pocią- 
gniesz na woynę i z ludem twoim. 

2. A Dawid odpowiedział Achisowi: Za- 
iste sie dowiesz co ia sługa twoy będę czynił: 
Ktoremu rzekł Achis, Przetoż ia ciebie uczynię 
strożem zdrowia mego po wszytek czas. 

3. ” Aumarł był Samuel, ktorego wszyscy 
Izraelczycy płakali, i pogrzebli w miasteczku 


"Wyszey. 25:1. 
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iego Rama, A Saul wygnał był precz z ziemie 
wieszczki i czarowniki. 

4. Zebrawszy sie tedy Filistyni przyciągnęli 
a położyli sie z woyskiem w Sunam: Zebrał 
też i Saul wszytek lud Izraelski, a położył sie 
z woyskiem w Gelboe. 

5. A widząc woyska Filistyńskie, ulękł sie, 
i był barzo strwożonego serca. 

6. A przetoż pytał Saul Pana, ale mu Pan 
nic nie odpowiedział, ani przez sen, ani przez 
> Urym ani przez proroki. 

7. I rzekł Saul do swoich służebnikow, 
Szukaycie mi niewiasty ktoraby miała ducha 
wieszczego, a poydę do niey, i będę się iey py- 
tał: Rzekli tedy iego słudzy kniemu, Oto iest 
niewiasta w Endor ktora ma ducha wieszcze- 


go. 


8. Odmienił sie tedy Saul oblokszy sie w in- 


sze szaty, i szedł ze dwiema mężmi a przyszedł 
do niewiasty w nocy i mowił iey, proszę wroż 
mi przez ducha wieszczego, a wzbudź mi tego 
o kiem ci powiem. 

9. I rzekła kniemu niewiasta, Ty wiesz co 
uczynił Saul * iż wygnał wieszczki i czarowniki 
z ziemie: Przeczże wżdy zdrowie moie wpra- 
wuiesz w to niebespieczeństwo, a chcesz abych 
o garło przyszła: 

10. I przysiągł iey Saul przed Pana, temi 
słowy, lako żywie Pan żeć sie za to nic złego 
niestanie. 

M. Tedy rzekła niewiasta, Kogoż mi każesz 
wzbudzić sobie: A on iey rzekł, Wzbudź mi 
Samuela. 


12. Atak niewiasta uyzrawszy Samuela, za- 


wołała głosem wielkiem, mowiąc ku Saulowi 
temi słowy, Przecześ mię oszukał gdyżeś ty iest 
Saul: 

13. Aleiey rzekł Krol, Nieboy sie, Powiedz 
mi co widzisz: Odpowiedziała mu niewiasta, 
Widzę * bogi wychodzące z ziemie. 

14. Tedy rzekł do niey, Co iest za osoba 
iego: A ona rzekła: Mąż stary wyszedł odzia- 
ny płaszczem. I poznał Saul że to był Samuel, 
i kłaniał sie mu aż do samey ziemie czyniąc mu 
poćciwość. 


ATo iest przez kapłana nawyższego, ktory 
miał na sobie Urym i Tumim: O czem patrz 
w księgach. 2.Mo.28. 

BKaldeyczyk wykłada, Anioła Bożego. 


TW 3.Mo.20:27. W 5.Mo.18:11. 
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15. Zatym Samuel rzekł ku Saulowi, © 


Przecz mi niedasz pokoia wzbudzaiąc mię: Od- 
powiedział mu Saul, lestem barzo uciśnion, 
gdyż Filistyni walczą przeciwko mnie, a Bog 
mię odstąpił, i niechce mi więcey odpowiedać, 
ani przez proroki, ani przez sny, A dla tegoż 
wezwałem cię, iżbyś mi oznaymił co mam czy- 
nić. 

16. I rzekł Samuel, P Przeczże wżdy mię 
pytasz, gdyż cię odstąpił Bog, a iest nieprzyia- 
cielem twoim: 

17. * Atak uczyni to nad tobą Pan iakoć 
opowiedział * przez mię, I odeymie Pan krole- 
stwo z rąk twych, a da ie inemu to iest Dawi- 
dowi. 

18. A iakoś ty niebył posłusznym słowu 
Pańskiemu, nieczyniąc dosyć srogiemu roska- 
zaniu iego przeciw Amalechitom, takżeć i to 
dziś uczyni Pan nad tobą. 

19. I poda Pan Izraelczyki społu z tobą 
w ręce Filistynom, a iutro ty sam i synowie 
twoi ze mną będziecie, Woyska też Izraelskie 
poda Pan w ręce Filistyńskie. 

20. Zatym wnet Saul padł na ziemię iako 
długi, abowiem sie był barzo zlękł słow Samu- 


elowych, a też był mdły, przeto iż nic nie iadł 


CTy słowa maią być rozumiane wedle mni- 
mania Saulowego, i Niewiasty oney, ktorzy 
wierzyli iż tak było gdyż Samuel prawdziwy 
nie ukazał sie, ani to było w mocy tey niewia- 
sty, ani dyabła, aby go wzbudzili, Ale to nic 
inszego iedno zdrada a obłuda dyabelska, kto- 
remu Bog dał moc ku upadkowi i potępieniu 
Saulowemu. 

DTu sie okazuie chytrość tego ducha złego, 
ktory rzkomo daie chwałę Bogu. 

ETen zły duch dobrze wiedział, to co Sa- 
muel przedtym mowił Saulowi o upadku 
krolestwa iego, przeto łatwie mu przyszło 
czynić sie prorokiem. 

FSaul odstąpiwszy drogi Pańskiey i udaw- 
szy sie za dyabłem godzien iest aby tak zgi- 
nął. Przeto Pan sprawiedliwem swem Sądem 
niechciał aby to tayno było przed dyabłem, 
co sie w oney bitwie stać miało, żeby też i ie- 
mu sam dyabeł to oznaymił, Tem sposobem 
daiąc mu więcszą i skutecznieyszą moc, aby 
zdradził Saula: i żeby został w niebespieczeń- 
stwie, ktorego szukał. 


*Wyszey.15 :28. 
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przez on cały dzień i przez całą noc. 

21. Potym weszła niewiasta ku Saulowi 
a widząc iż sie barzo zlękł, rzekła kniemu: Oto 
ia służebnica twoia uczyniłam dosyć słowu 
twemu, a wdałam w niebeśpieczeństwo zdro- 
wie swoie, i byłam posłuszna temu coś mi ro- 
skazał. 

22. A przetoż teraz proszę posłuchay też 
coć powie służebnica twoia, Przyniosęć prze 
cię trochę chleba, Abyś iadł a posilił sie niż 
poydziesz w drogę. 

23. Ale on nie chciał i mowił, Nie będę 
iadł, Wszakoż słudzy iego i niewiasta przynu- 
cili go iż ich posłuchał, a wstawszy z ziemie 
usiadł na łożku. 

24. A ona niewiasta miała cielątko syte 
w domu a tak ie natychmiast zabiła: Potym 
wziąwszy mąki nagniotła i napiekła z niey prza- 
snikow. 

25. I przyniosła przed Saula i przed sługi 
iego, ktorzy naiadszy sie wstali a poszli precz 
oneyże nocy. 


KAPITUŁA 29 
€ 1. Filistyni nie ufaiąc Dawidowi nie 
chcą mu dopuscić aby z nimi miał cią- 
gnąć przeciw Izraelitom. 6. Odsyła go 
Achis do domu. 


1. Zebrali tedy Filistyni wszytki swe woy- 
ska w Afek, a Izraelczycy położyli siez obozem 
w Ain, ktore było w lezrael. 

2. Atak Książęta Filistyńskie ciągnęli po 
stu i po tysiącu, a Dawid z ludem swem szedł 
nazad z Achisem. 

3. Irzekły Książęta Filistyńskie, Coż nam 
po tych Hebreyczykoch: A odpowiedział im 
Achis, A zaż nie to iest Dawid sługa Saula Kro- 
la Izraelskiego, ktory iest przy mnie przez nie- 
mały czas, i owszem przez kilka lat: I nie do- 
swiadczyłem go w niczem, od onego czasu ia- 
ko do mnie przyszedł aż do dnia tego. 

4. I rozgniewały sie Książęta Filistyńskie 
nań, a rzekli kniemu, Odesli tego człowieka, 
a niechay sie wroci do mieysca swego na kto- 
remeś go przełożył, Niechayże z nami nie cho- 
dzi na woynę, by snadź niebył nieprzyiacie- 
lem naszem w bitwie: Bo iakoż snadniey może 
przyidź ku łasce pana swego: iedno gdyby mu 
odniosł głowy ludu tego. 

5. Azaż nie ten iest Dawid ktoremu spie- 
wano tańcuiąc, Poraził Saul swych tysiąc, a Da- 
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wid swych dziesięć tysięcy. 

6. Atak Achis wezwał ku sobie Dawida, 
i rzekł kniemu, Świadczę żywem Panem iżeś 
iestu mnie dobry a wierny, a podoba mi sie to- 
warzystwo twe w obozie, gdyżem cię niwczym 
złym nie doświadczył od onego czasu iakoś 
do mnie przyszedł aż i do dnia tego, iedno iż 
u Książąt nie masz łaski. 

7. A przetoż teraz wroć sie a idź w poko- 
iu, a nie czyń nic coby sie podobać nie miało 
Książętom Filistyńskiem. 

8. I rzekł Dawid ku Achisowi, Cożen uczy- 
nił a coś znalazł we mnie służebniku twem, od 
onego dnia iakom iest przy tobie aż i do tego 
czasu, iżbych nie miał idź a walczyć przeciw 
nieprzyiaciołom Krola pana moiego. 

9. Lecz Achis odpowiedział Dawidowi, 
Znamci ia iżeś ty iest dobry przed oczyma mo- 
iemi iako Anyoł Boży, Ale Książęta Filistyń- 
skie mowią, Niechcemy aby z nami szedł ku 
bitwie. 

10. A przetoż wstań barzo rano, i słudzy 
pana twego ktorzy z tobą przyszli: Idźcież 
precz skoro sie pocznie rozedniewać. 

11. Wstawszy tedy Dawid z ludem swem 
barzo rano, wrocił sie do ziemie Filistyńskiey, 
A Filistyni ciągnęli ku Iezrael. 


KAPITUŁA 30 

€ 1. Amalechitowie popaliwszy Syce- 
leg. 2. Pobrali więźnie wszytki ktorzy 
tam byli ze wszytkiemi ich maiętno- 
sciami. 5. I żony Dawidowe. 6. Lud go 
chce ukamionować. 8. Za radą Pańską 
idzie za nimi w pogonią. 16. Poraził ie. 
18. Pobrał łupy. 20. A odniosł wielki bi- 
tunek. 23. Ktory rowno dzieli miedzy 
swe rycerstwo. 26. Posyła też część star- 
szem do ludskiey ziemie. 


1. Naten czas niźli sie Dawid wrocił z lu- 
dem swem do Sycelegu, Amalechitowie trzeci 
dzień przed tym wtargnęli ku Południu i ku 
Sycelegu, a zborzyli ie i popalili ogniem. 

2. I pobrali niewiasty ktore były w nim, 
i dziatki od mała do wiela, nikogo nie zabiiaiąc, 
iedno ie żywo wiodąc w poimaniu, i odeszli 
w swą drogę. 

3. A gdy sie Dawid wrocił i z ludem swem 
do miasta, nalazł ie spalone, a żony i z dziećmi 
i z corkami zawiedzione do więzienia. 

4. Atak Dawid ze wszytkiem ludem swem 
płakali wielkim głosem, a tak barzo że im iuż 
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też niedostawało. 

5. Żony też Dawidowe obiedwie były 
w poimanie wzięte, Achinoam Iezraelitka, 
i Abigail ktora była żoną Nabalową z Karme- 
lu. 

6. I był barzo utrapion Dawid, abowiem 
lud zmawiał sie nań ukamionować go, gdyż 
serce ich napełnione było żalu dla synow 
swych, i dla corek swoich, wszakoż Dawid 
mocno ufał w Panu Bogu swoim. 

7. Tedy rzekł ku Abiatarowi Kapłanowi sy- 
nowi Achimelechowemu, Proszę weźmi Efod, 
I przyniosł Abiatar Efod Dawidowi. 

8. A tak Dawid pytał Pana tak mowiąc, 
Mami idź za tymi ludźmi a dogonięli ich: Te- 
dy kniemu rzekł, Idź za nimi a dogonisz ich 
i wydrzesz wszytko. 

9. Tedy Dawid szedł z szescią set mężow 
ktore miał z sobą, a przyszli aż ku potoku Be- 
sor, gdzie ich została iedna część. 

10. Ale Dawid ze cztermi sty mężow gonił 
ich, abowiem dwie scie mężow spracowanych 
zostali, a nie szli za potok Besor. 

H. Inaleźli na polu człowieka niektorego 
Egiptcyanina, ktorego przywiedli do Dawida, 
i dali mu chleba i wody aby iadł i pił. 

12. Dali mu też i wiązankę fig z wiązanką 
rozynkow, ktory gdy sobie podiadł, rostrzeź- 
wił sie i przyszedł ku sobie, abowiem przez 
trzy dni i przez trzy nocy nie iadł był chleba, 
ani pił wody. 

13. Potym kniemu rzekł Dawid, Czyieś 
ty a skądeś: A on mu odpowiedział, lestem 
Egiptcyanin a służebnik niektorego Amalechi- 
ty, i zostawił mię tu pan moy kiedym sie roz- 
niemogł iuż to dziś trzeci dzień. 

14. Myciesmy byli wtargnęli ku Południu 
do Cerety, i ku luda, i na południe do Kaleb, 
i spalilichmy też i Syceleg. 

15. Tedy mu rzekł Dawid, A mogłżebyś 
mię dowiesć do tego tam woyska: Ktory tak 
rzekł, Przysięż mi przez Boga iż mię nie za- 
biiesz, a iż mię nie wydasz w ręce panu memu, 
a ia ciebie przywiodę do woyska tego. 

16. Atakprzywiodł go tam, gdzie oni wszę- 
dy leżeli po ziemi iedząc, piiąc, a weseląc sie 
dla onych łupow wielkich, ktore byli pobrali 
z ziemie Filistyńskiey i z ziemie ludskiey. 

17. Ibił ie Dawid od * zaranku aż do wie- 


Niektorzy wykładaią: Od switania. 
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czora ? dnia wtorego, tak iż z nich żaden nie 
uszedł, oprocz czterech set młodzieńcow, kto- 
rzy wsiadszy na wielbłądy uciekli. 

18. A także odiął Dawid wszytko co byli 
pobrali Amalechitowie, odiął też i dwie żenie 
swoie. 

19. Tak iż im nie zginęło od mała do wie- 
la, ani z synow, ani z corek, ani z łupu, ani 
ze wszytkich rzeczy ktore byli pobrali, tak iż 
wszytko zabrał Dawid. 

20. Przytym wziął wszytki stada i bydła 
ktore gnano przed iego stady, i mowiono, Tyć 
są łupy Dawidowe. 

21. I przyszedł Dawid do onych dwuset 
mężow ktorzy byli spracowani, a niemogli idź 
daley z Dawidem, a zostawili ie byli u potoka 
Besor, ktorzy wyszli przeciw Dawidowi, i prze- 
ciw ludowi ktory z niem był, A przystąpiwszy 
do nich Dawid przywitał ie łaskawie. 

22. Ale niektorzy źli a niepobożni ludzie 
ktorzy chodzili z Dawidem mowili tak, Prze- 
to iż ci nie chodzili z nami, nie damy im nic 
z tych łupow ktoresmy odięli, iedno tylko każ- 
dy z nich niechay weźmie żonę swą i dzieci, 
niechayże idzie precz. 

23. Lecz im rzekł Dawid, Nie czyńcież tak 
bracia moi, gdyż nam to Pan dał i strzegł nas, 
a podał w ręce nasze woysko ktore było przy- 
szło przeciwko nam. 

24. I ktoż was w tey rzeczy będzie słuchał: 
owszem taki dział prziydzie tym co chodzili 
na woynę, taki też będzie i tym co zostali przy 
obozie, a rowno sie dzielić będą. 

25. A od tegoż czasu i na potym zachowa- 
ne iest to prawo i ten zwyczay w Izraelu ażi do 
dnia tego. 

26. A tak przyszedł Dawid do Sycelega, 
i posłał z onego łupu przyiaciołom swem star- 
szem w luda mowiąc tak, Oto bądźcie ucze- 
sniki błogosławieństwa z łupow nieprzylacioł 
Pańskich. 

27. Tym ktorzy byli w Betel, iw Ramot 
ku Południu, i tym co byli w Geter. 

28. I tym co byli w Aroer, w Sefamot, i w 
Estamo. 

29. Także i tym co byli w Rachal i w mia- 
steczkach lerachmeel, i w miasteczkach Ceni. 


BNiektorzy wykładaią, Aż do dnia wtore- 
go tych wieczorow, A przez to rozumieią, że 
ie bił przez trzy dni. 
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30. Tym też co byli w Horma, w Chorasan, 
i w Atach. 

31. Itymco byli w Hebron, i na wszytkich 
inych mieyscach, kędy przemieszkawał Dawid 
z luden swem. 


KAPITUŁA 31 
€ 1. Porażka Izraelitow. 4. Saul sie sam 
zabił. 9. Ciało iego zawieszono na mu- 
rze. 11. Pogrzebion z syny swemi od 
mieszczan labes Galaadskiego. 


1. AtakFilistyni zwiedli bitwę z Izraelity, 
i uciekli Izraelitowie przed Filistyny, a polegli 
porażeni na gorze Gelboe. 

2. Agoniąc Filistyni Saula i syny iego, za- 
bili Ionatana, Abinadaba, i Melchisuego syny 
Saulowe. 

3. Irosrożyła sie walka przeciw Saulowi, 
ktory gdy przyszedł miedzy strzelce, * barzo 
sie ich bał. 

4. I rzekł ku słudze swemu ktory nosił 
broń iego, Dobądź miecza swego a przebiy 
mię, bo snadź prziydą ci nieobrzezańcy a za- 
biią mię, i będą sie ze mnie pośmiewać, Ale 
sługa iego niechciał tego uczynić że sie barzo 
bał, A przetoż Saul dobywszy miecza przebił 
sie na niem. 

5. A widząc sługa iego iż umarł Saul, prze- 
bił sie też na swem mieczu, i umarł społu 
z nim. 


6. A także zabit był Saul i trzey synowie 
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iego, i sługa co za nim broń nosił, przytym i E 
wszytek lud iego zaraz dnia iednego. 

7. Cogdy uyzreli mężowie Izraelscy ktorzy 
mieszkali za doliną i za Ilordanem iż uciekali 
Izraelczycy, a iż zabit był Saul i synowie iego, 
sami też odbieżawszy miast pouciekali, a przy- 
szedszy Filistyni mieszkali w nich. 

8. Nazaiutrz przyszli Filistyni aby odzierali 
zabite, i naleźli Saula leżącego ze trzemi syny 
iego na gorze Gelboe. 

9. A uciąwszy głowę iego, zdarli z niego 
zbroię, i posłali to wszędy po ziemi Filistyń- 
skiey, aby to oznaymowano w koscielech bał- 
wanow ich, i miedzy ludem. 

10. I zostawili zbroię iego w Kosciele Asta- 
rot, a ciało iego przybili do muru Betsan. 


ANiktorzy wykładaią: Barzo był zranion 
od nich. 

BTi. ktorzy byli z niem w bitwie. 

11. O czym usłyszawszy mieszczanie la- 
bes Galaadskiego, iż tak Filistyni uczynili nad 
Saulem. 

12. Szli wszyscy ludzie mężni przez onę ca- 
łą noc, a wziąwszy ciało Saulowe, i ciała synow 
iego z muru Betsan, przyszedszy do labes spa- 
lili ie. 

13. A wziąwszy kosci ich pogrzebli ie pod 
niektorem drzewem w Iabes, i poscili przez 
siedmi dni. 


'2.Samue.2:4. 


KSIĘGA 10. 


Wtore Księgi Samuelowe 


Argument. 


€ Ty Księgi zamykaią w sobie zacne sprawy Dawidowe po śmierci Saulowey, od tego czasu 
iako wstąpił na Krolestwo aż do końca panowania iego. Ktemu iako krolestwo swe dziw- 
nie rosprzestrzenił, i iako wiele trudnosci i kłopotu użył, tak doma iako i gdzie indzie: Co 
wszytko postanowiwszy za pomocą Bożą został wielkiem sławnem i niezwyciężonen krolem. 
A zaprawdę Dawid iest nam zostawion w Piśmie świętem figurą Krola naszego Pana lezu 
Krysta, ktory z niego miał wynidź wedle ciała, a ktorego mieli ze wsząd przesladować nie- 
przyiaciele domowi i postronni, tak w samey osobie iego iako też i w członkach iego, Ale on 
potym zwyciężywszy a pohołdowawszy wszytki, zostanie niezwyciężonem Krolem ze wszyt- 
kiemi wiernemi swemi aż na wieki wiekow Amen. Argument pierwszych ksiąg dosyć o tym 
dostatecznie oznaymuie, przecz i ty wtore księgi są przypisane Samuelowi: A przetoż tu o tym 


iuż więcey przypominać nie potrzeba. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Dawid wywiedziawszy sie o śmier- 
ci Saulowey barzo był żałościw. 4. A te- 
go ktory mu poselstwo przyniosł. 7. Iż 
sie chlubił żeby go zabił. 14. Kazał też 
zabić. 17. Załobliwy lament o śmierci 
Saulowey i lonatanowey. 


1. Potym gdy umarł Saul, a Dawid sie też 
wrocił poraziwszy Amalechity, mieszkał Da- 
wid w Sycelegu przez dwa dni. 

2. Tedy dnia trzeciego przybieżał człowiek 
niektory z obozu Saulowego, A rozdarszy na 
sobie odzienie swoie, a posypawszy głowę swą 
prochem, ktory przyszedszy do Dawida upadł 
na ziemię kłaniaiąc sie przed niem. 

3. Irzekł ku niemu Dawid, Z kąd że idziesz: 
A on mu odpowiedział, Uciekłem z woyska 
Izraelskiego. 

4. I spytał go Dawid, Proszę powiedz mi 
co sie tam stało: A on mu odpowiedział, Po- 
uciekał z bitwy lud, i wiele ich też z nich po- 
legło zabitych, ktemu Saul i Ionatan syn iego 
pomarli. 

5. Zatym Dawid rzekł do onego młodzień- 
ca ktory to opowiedział iemu, lako to wiesz iż 
umarł Saul i Ionatan syn iego: 


ABył ten zwyczay barzo pospolity miedzy 
ludem na wschod słońca, przez ktory dawali 
znać iako w wielkiey żałości bywali: Iako i po- 
gańscy hystorykowie piszą: że on zacny rycerz 
Achilles posypował głowę swą prochem, ża- 
łuiąc smierci przyiaciela swego. 


6. Odpowiedział mu młodzieniec ktory 
przyniosł tę nowinę, Trafiło mi sie bieżeć przez 
gorę Gelboe, a oto Saul wsparł sie na szefelinie 
swoiem, a za nim gonili wozy i iezdni. 

7. Tedy sie on obeyzrawszy obaczył mię 
i zawołał do siebie, i ozwałem sie mu, Owom 
ia. 

8. I rzekł mi, Coś iest zacz: A iam mu od- 
powiedział, lestem Amalechita. 

9. A także rzekł, Proszę cię przystąp ku 
mnie a zabiy mię, boć cierpię wielką bolesć 
iżem iest ieszcze żyw. 

10. Atak przystąpiwszy kniemu zabiłem 
go, abowiemem widział iż po takowemu upad- 
ku nie mogł być żyw, i E wziąłem koronę z gło- 
wy iego, i bracelety ktore były na ręku iego, a 
€ przyniosłem ie ku tobie panu memu. 

11. Tedy Dawid rozdarł na sobie odzienie 
swoie, i wszyscy mężowie ktorzy z nim byli. 

12. I żałowali a płakali i poscili aż do wie- 
czora, dla Saula i lonatana syna iego, i dla ludu 
Pańskiego, a dla domu Izraelskiego, ktorzy by- 
li poginęli od miecza. 


BOkazuie życzność swą przeciw Dawido- 
wi, mnimaiąc aby go tym miał pocieszyć, 
a niezasmucić. 

CPrzynosi krolewskie klenoty, aby sie 
przysłużył Dawidowi, o ktorem rozumiał że- 
by miał pragnąć nazbyt zacności krolewskiey. 
Niektorzy mnimaią iż to był Doeg sługa Sau- 
low, abo syn onego ktory zabił Saula, gdy go 


niechciał zabić sługa iego. 
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13. I pytał Dawid onego młodzieńca ktory 
do niego z poselstwem przyszedł z kąd by był: 
A on mu odpowiedział iż był synem niektore- 
go cudzoziemca Amalechity: 

14. Zatym rzekł Dawid kniemu, ?  Iako- 
żeś sie nie bał podnieść ręki twey abyś zabił 
pomazańca Pańskiego. 

15. Zawołał tedy Dawid iednego z swych 
służebnikow i rzekł, przystąp a zabiy go, A on 
go zabił i umarł. 

16. I rzekł kniemu Dawid, * Słusznie iesteś 
zabit, abowiem cię same twe usta osądziły, po- 
wiedaiąc iżeś zabił pomazańca Pańskiego. 

17. Tedy Dawid uczynił takowy lament 
nad Saulem i nad lonatanem synem iego. 

18. Roskazawszy przed tym aby synowie 
Iuda 7 uczyli sie z łuku strzelać, iako napisano 
iest w księgach G Tassar. 

19. Oslachetny narodzie Izraelski porażo- 
ny na gorach twoich, i iakoż polegli mocarze 
twoi. 

20. Nie powiedaycież tych nowin w Get, 
ani po ulicach w Askalonie, by sie snadź nie 
weseliły corki Filistyńskie, a nie radowały sie 
corki nieobrzezańcow. 

21. O gory Gelboe, niechayże na was nie 
upada rosa ani deszcz, żeby tam miały być H 
pola płodne, abowiem tam tarcz mocarzow 
porzucona, i tarcz Saulowa, iakoby nigdy nie 
był ' pomazany oleiem. 

22. J Nigdy strzała z łuku Ionatanowego 
wypuszczona, nie wracała sie na wstecz od 
krwie zranionych, i od sadła mocarzow, ani 


Dlako Saulowi niegodziło sie zabić siebie 
samego, tak daleko więcey roskazować sie za- 
bić komu innemu, chyba żeby był miał do te- 
go iasne roskazanie Pańskie. 

FW Zydowskiem stoi Krew twoia na gło- 
wę twoię. 

FW tym słowie z łuku strzelania, zamyka 
sie ćwiczenie we wszystkich rycerskich spra- 
wach. 

GO tym patrzay w księgach Iozuego 
Kap.10:13. 

HW Zyd. stoi. pola ofiar. 

UTo iest iakoby nigdy niebył poświęcony 
od Pana na krolestwo. 

JTo iest tak lonatan, iako i Saul zawsze ich 
wiele pozabiiali. 


"Psalm.105:15. 


WTORE KSIĘGI SAMUELOWE. 
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Saulow miecz nigdy sie darmo nie wracał. 

23. Saul i Ionatan iako za żywota barzo 
sie miłowali, także umieraiąc nie są rozłączeni, 
będąc lekceyszy niźli Orłowie, a mocnieyszy 
niźli lwi. 

24. Ocorki Izraelskie płaczcież nad Sau- 
lem ktory was obłoczył w szarłat roskoszny, 
a ktory was ubierał w klenoty złote na szaty 
wasze. 

25. Ach iakoż polegli mocarze w bitwie: 
A ty Ionatan iako zabit iesteś na gorach two- 
ich. 

26. Iestem w wielkiey żałosci dla ciebie bra- 
cie moy lonatanie, byłeś mi barzo wdzięcz- 
nym, a miłosć twoia więczsza u mnie była Ń 
nad miłość niewiescią. 

27. Oiakożci polegli mocarze, a poginęła 
broń rycerska. 


KAPITUŁA 2 

€ 2. Za poradą Pańską Dawid idzie 
do Hebron. 4.y.10. Tam iest pomazan 
Krolem nad pokoleniem Iuda. 8. Is- 
boset postawion iest krolem od Abne- 
ra nad Izraelem. 14. Walczą miedzy so- 
bą. 17. Abner porażon z swem ludem. 
20. Uciekaiąc zabił Azaela. 32. Pogrzeb 
iego. 


1. To gdy się stało pytał Dawid Pana tak 
mowiąc, i maże idź do ktoregokolwiek mia- 
sta w luda: Ktoremu Pan odpowiedział, Idź, 
A Dawid rzekł, Do kądże poydę: Ale mu on 
odpowiedział, Do * Hebron. 

2. Szedł tedy tam Dawid ze dwiema żona- 
mi swemi, z Achinoamą lezraelitką, i z Abigail 
ktora była żoną Nabalową z Karmelu. 

3. Nad to ludowi swemu ktory był przy 
nim, roskazał idź Dawid z sobą każdemu z do- 
mem swem, i mieszkali w miasteczkach He- 
bron. 


KTo iest Iaką miłością własne żony swe mi- 
łuię, abo iakową też miłoscią żony miłuią mę- 
że swe abo dziatki. 

AHebron iest miasto wielkie w posrzod- 
ku ziemie luda, ktore też zową i Karyatar- 
ba, kędy też iest i dolina Mambre i dąb gdzie 
mieszkał Abraam. w.l.Mo.10. Swięty Hiero- 
nim powieda, iż ten dąb iakoż od początku 
swiata trwał aż do panowania Konstantyna: 
A tamże też była dwoista iaskinia, kędy była 
Sara pogrzebiona. 


Kap. 2. 


4. Przyszli potym tam mężowie luda, i po- 
mazali Dawida Krolem nad domem luda: Te- 
dy opowiedziano Dawidowi iż mężowie z la- 
bes Galaadskiego pogrzebli Saula. 

5. Atak Dawid wyprawił posły do miesz- 
czan labes Galaadskiego z tym poselstwem, 
Błogosławieniscie wy są od Pana, ktorzyscie 
uczynili miłosierdzie nad panem waszem Sau- 
lem iżescie gi pogrzebli. 

6. A dla tegoż Pan niechay teraz okaże nad 
wami miłosierdzie i łaskę, ktorą ia też wam 
chcę oddać wszytkiem dobrem gdyżescie to 
uczynili. 

7. Bądźcież teraz serca dobrego, a mężmi 
stałymi, bo iż umarł pan wasz Saul, tedyć mię 
też dom luda pomazał Krolem nad sobą. 

8. Ale Abner syn Nerow ktory był Het- 
manem nad rycerstwem Saulowem, wziął Is- 
boseta syna Saulowego, i iechał z niem do z 
Mahanaim. 

9. Tuczynił go Krolem nad Galaad, nad > 
Assury, nad P Iezrael, nad Efraim, nad Benia- 
min, i nad wszytkiem Izraelem. 

10. I miał iuż Isboset syn Saulow czterdzie- 
sci lat, gdy począł panować nad Izraelem, a tyl- 
ko dwie lecie był Krolem, a sam tylko * dom 
luda został przy Dawidzie. 

11. A był Dawid Krolem w Hebron nad 
domem luda przez pułosma lata. 

12. Potym Abner syn Nerow i słudzy Isbo- 
seta syna Saulowego, ruszyli sie z Mahanaim 
do Gabaonu. 

13. Ioab też syn Sarwiiey z służebniki Da- 
widowemi ciągnęli, a zaieżdżali im u stawu Ga- 
baońskiego, i zostali iedni na iedney stronie 
stawu a drudzy na drugiey. 


14. Tedy rzekł Abner do Ioaba, Niechay 


BMahanaim miasto było za rzeką Iorda- 
nem na granicach Gad i Manasse, a toć iest 
miesce, gdzie sie Aniołowie ukazali Iakobowi 
gdy sie wrocił z Mesopotamiey, a on ie tak na- 
zwał, O czem patrz w.1.księgach Mo.32:2. 

CAssury iest miasto w pokoleniu Asser. 

Dlezrael iest miasto w pokoleniu Isaschar. 

ETa maluczka liczba, ktora została przy 
Dawidzie iest figurą oney maluczkiey liczby, 
ktora nasladuie onego prawdziwego Krola, 
ktory sie nam przez Dawida znamionował. 


"L.Samue.31:11. 
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wynidą ci młodzieńcy, a niech harcuyą * przed 
nami: I rzekł Ioab, Niechay wynidą. 

15. I wyszło ich w liczbie dwanascie z Be- 
niamitow z strony Isboseta syna Saulowego, 
a dwanascie z strony sług Dawidowych. 

16. Ktorzy uiąwszy sie za głowy ieden dru- 
giego, społu sie mieczmi w poły poprzebiiali: 
Tamże ono mieysce nazwano * Helkatasurym, 
ktore iest w Gabaonu. 

17. I stała sie okrutna bitwa dnia onego, 
a porażon iest Abner i lud Izraelski od sług 
Dawidowych. 

18. I byli tam trzey synowie Sarwiiey, lo- 
ab, Abisai, i Asael, ale Asael był tak prętki na 
nogach iako dzika koza. 

19. Ten tak gonił Abnera, że na żadną stro- 
nę nie uchylił sie bieżąc za nim. 

20. A tak Abner obeyzrawszy sie nazad 
rzekł, I tyżeś iest Asael, A on mu odpowie- 
dział, Ia iestem. 

21. Tedy kniemu rzekł Abner, Obroć sie 
na prawą abo na lewą stronę, a poimay sobie 
iakiego młodzieńca, a weźmi sobie łupy z nie- 
go, Ale Asael niechciał go odeydź. 

22. Powtore kniemu rzekł Abner, Niegoń 
mię, Bo ieslibych cię zamordował, tedyćbych 
się iuż niemogł ukazać przed oczy loaba brata 
twego. 

23. Ale gdy mu on ustąpić niechciał ugo- 
dził go Abner osczepem pod piąte żebro, tak 
iż wyszedł H oszczep aż na drugą stronę, tamże 
padł na onem mieyscu i umarł: Ale ci co przy- 
chodzili ku mieyscu onemu, gdzie leżał Asael 
umarły, zastanawiali sie. 

24. Wszakoż loab i Abisai gonili Abnera, 
i iuż zachodziło słońce gdy przyszli do pagor- 
ku Amma, ktory iest przeciw Giach podle dro- 
gi Gabaońskiey. 

25. Zebrali sie tedy synowie Beniaminowi 
ku Abnerowi w ieden hufi stanęli na wierzchu 
iednego pagorka. 

26. I zawołał Abner na Ioaba, a tak mowił, 
Izalisz sie iuż na wieki będzie ten miecz srożył: 
Zaż nie wiesz iaka iest ostateczna żałość: I po- 
kądże nie rzeczesz ludowi, aby przestał gonić 
braciey swey: 


27. Tedy rzekł loab, Świadczę żywym Bo- 


FW Zyd. stoi. Niechay graią. 
To iest, Pole rycerzow. HW Zydowskiem 
stoi, Zadnim końcem oszczepa. 
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giem, byś mi to był rzekł ieszcze z zaranku, 
tedy by był lud nie gonił braciey swoiey. 

28. Atak Ioab zatrąbił w trąbę, a zastano- 
wił sie wszytek lud, ani daley gonili Izraelitow, 
i przestała bitwa. 

29. Ale Abner iz ludem swem szli polmi 
całą onę noc, a przeprawiwszy sie przez lordan, 
przeszli przez wszytko Betoron, aż przyszli do 
Mahanaim. 

30. A wrociwszy sie loab z pogoniey za Ab- 
nerem, zebrał wszytek lud, I niedostało z sług 
Dawidowych, dziewiętnaście mężow i Asael. 

31. Ale słudzy Dawidowi pobili z Benia- 
mitow, a zludu Abnerowego, trzysta i sześć- 
dziesiąt mężow, ktorzy tudziesz pomarli. 

32. A wziąwszy Asaela, pogrzebli go w gro- 
bie oyca iego, ktory był w Betlehem, A tak Io- 
ab z ludem swem szedł onę całą noc, i przyszli 
do Hebron prawie na świtaniu. 


KAPITUŁA 3 

€ 2. Synowie Dawidowi. 1.y.6. Długa 
woyna była miedzy domem Saulowym 
a domem iego. 9. Abner przystawa ku 
Dawidowi. 13. Wraca mu Michol żo- 
nę iego. 17. Ze wszytkiem krolestwem 
Izraelskim. 22. Ioab nienawiscią poru- 
szony zabił go zdradnie. 28. O co sie ba- 
rzo rozgniewał Dawid. 31. I barzo go 
żałuie. 36. Dawid sie ludowi podoba. 


1. Ibyła długa woyna miedzy domem Sau- 
lowym, idomem Dawidowym, A wszakoż Da- 
wid zawżdy brał moc tym więcey, a domu Sau- 
lowego barzo ubywało. 

2. / Inarodziło sie Dawidowi synow w He- 
bron, z ktorych pierworodny iego Amnon 
z Achinoamy lezraelitki. 

3. Wtory syn iego był A Cheleab z Abigail 
ktora była żoną Nabalową z Karmelu. Trzeci 
był Absalon syn z Maachy corki Tolmai krola 
B Gesurytow. 


A'Tego też zwano i Danielem o czym patrz 
1.Kron.3:1. 

BQ tym też patrz 1.Sam.27:8. Abowiem 
ta niewiasta Maacha poimana była miedzy 
inemi wieźniami Gesurczykow a była barzo 
piękna: ktorą sobie Dawid wziął za żonę. 
A ktorey kazał naprzod włosy i paznogcie ob- 


*1.Kron.3:1. 


WTORE KSIĘGI SAMUELOWE. 
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4. A czwarty był Adonias syn Haggity, 
a piąty Safacya syn Abitale. 

5. Szosty letraam syn z Egle żony Dawido- 
wey: A tak cić są synowie co sie zrodzili Dawi- 
dowi w Hebron. 

6. A gdy tak ta woyna trwała miedzy do- 
mem Saulowym, i domem Dawidowym, Ab- 
ner syn Nerow statecznie bronił domu Saulo- 
wego. 

7. I miał Saul założnicę, ktorą zwano Res- 
fa, corka Aie, Tedy rzekł Isboset do Abnera, © 
Przecześ wszedł do założnice oyca moiego: 

8. I rozgniewał sie barzo Abner o ony sło- 
wa Isbosetowe, a rzekł, I także mię sobie lekce 
ważysz: iakoby P psią głowę: gdyżem ia dziś 
użył miłosierdzia nad domem Saula oyca twe- 
go, nad bracią twoią, i nad bliźniemi twemi 
przeciw luda, i niepodałem cię w ręce Dawido- 
wi, a wżdy ty mię dziś fukasz o złość niewiasty: 

9. Niechayże tak Bog niebędzie miłościw 
Abnerowi, a niech to okaże nad nim iż iako 
Pan zaprzysiągł Dawidowi, że to wszytko uczy- 
nię nad niem. 

10. A przeniosę krolestwo z domu Saulo- 
wego, a postanowię stolicę Dawidowę nad 
Izraelem i nad ludą, od Dan aż do Bersabee. 

Il. Tedy on boiąc sie Abnera nieśmiał mu 
daley nic na to odpowiedzieć. 

12. Atak Abner wyprawił posły do Dawi- 
da od siebie z tem poselstwem, Czyiaż to ma 
być ziemia: Uczyń ty iedno przymierze zemną 
a pomożwa sobie statecznie, tedyć ia ku tobie 
przywiodę wszytkiego Izraela. 

13. Na co on odpowiedział iemu, Dobrze, 
uczynię la przymierze z tobą, A wszakoż pro- 
szę cię o iednę rzecz, abyś nieprzychodził przed 
mię, aż mi pierwey przyslesz Michol corkę Sau- 
lowę, A zatym gdy chcesz tedi przydź, a uyrzy 
sie ze mną. 

14. Ktemu Dawid wyprawił posły do Is- 
boseta syna Saulowego, z temi słowy: Wyday 
mi żonę moię Michol, ” Ktoreiem sobie dostał 


rzezać, według ustawy zakonney. W 5.Mo. 

Kap.21. 

Miał to on sobie za wielką krzywdę, iako- 

by Abner za tą sprawą chciał dostać i krole- 
stwa. 

DNiktorzy wykładaią, Nie ważysz mię so- 


bie więcey, iedno iako psiarza. 


11.5am.18:27. 
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za sto nieobrzezek Filistyńskich. 
15. A przetoż Isboset posłał a wziął ią do 
Faltyela męża iey syna Laisowego. 


16. Tedy z nią szedł mąż iey prowadząc ią 


z płacem aż do Bahurym, I rzekł k niemu Ab- 


ner: Odeydź a wroć się, A także się on na zad 
wrocił. 


17. Uczynił potym Abner rzecz ku star- 


szem Izraelskiem w ty słowa, Wszakeście przed 


tym prosili, aby był Dawid Krolem nad wami. 
18. A przetoż teraz uczynicie tak, Abo- 
wiem mowił Pan do Dawida temi słowy, Wy- 


bawię lud moy Izraelski przez ręce Dawida 
służebnika mego, z ręku Filistyńskich i z ręku 
wszytkich nieprzyiacioł ich. 


19. Nad to Abner mowił też i do Beniami- 
nitow, a szedszy mowił też i z Dawidem w He- 


bron, oznaymuiąc wszytko co się podobało 


Izraelitom, i wszytkiemu domowi Beniamino- 


wemu. 

20. Gdy tedy przyszedł Abner do Dawida 
w Hebron ze dwiemadziesty mężow sprawił 
Dawid ucztę na Abnera i na ony ktorzy z niem 


byli. 


21. Potym rzekł Abner ku Dawidowi, Poy- 
dę a zbiorę wszytek lud Izraelski ku tobie Kro- 


lowi panu moiemu, ktorzy z tobą uczynią 


przymierze, a będziesz krolował nad wszytkie- 


mi iakoć sie podoba: A także Dawid odprawił 
Abnera i odszedł od niego w pokoiu. 
22. Tedy służebnicy Dawidowi, z loabem 


wracaiąc sie z woyska, wiedli z sobą wiele łu- 
pow, Ale Abnera iuż niebyło u Dawida w He- 


bron, bo go odprawił, iż do niego odszedł 
w pokoiu. 
23. Zatym przyszedł loab ze wszytkiem 


woyskiem, I gdy sie pewnie dowiedział iż Ab- 
ner syn Nerow przyszedł był do Krola i odpra- 


wion od niego s pokoiem. 
24. I szedł sam loab do Krola a mowił 


k niemu, Cożeś to uczynił: Przeczżeś Abne- 


ra ktory był do ciebie przyszedł odprawił iż 
uszedł: 

25. Izaż niewiesz, że Abner syn Nerow na 
to tu przyszedł aby cię zdradził wywiaduiąc 
się co się około ciebie dzieie, i co są za sprawy 
twoie. 


26. Ioab zatym odszedszy od Dawida wy- 
prawił posły za Abnerem, ktorzy oprocz Da- 


widowey wiadomości, wrocili go od studniey 


Syra. 
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27. Atak Abner wrocił sie do Hebron * 
, a Ioab odwiodł go z sobą w pośrzod bro- 
ny chcąc sie z niem rozmowić przyiacielskie, 
i przebił go pod piąte żebro, iż tamże umarł, 
przeto iż zabił $ Azaela brata iego. 

28. Czego gdy sie potym dowiedział Da- 
wid, rzekł: Iam nic niewinien, ani krolestwo 
moie krwie Abnera syna Nerowego przed Pa- 
nem aż na wieki. 

29. Ale niechay prziydzie na głowę Ioabo- 
wę, i na wszytek dom oyca iego, Niechayże 
będzie ustawicznie w domu loabowem płynie- 
nie cierpiący, teędowaty, o kiu chodzący, zabity 
i żebrak. 

30. Atak Ioab i Abizai brat iego zabili Ab- 
nera, przeto iż on też był zabił Azaela brata ich 
w bitwie u Gabaonu. 

31. Rzekł potym Dawid do Ioaba, i do 
wszytkiego ludu ktory był przy niem, rozdzie- 
raycie odzienia wasze, a opaszcie sie wormi, 
i płaczcie Abnera, A sam krol Dawid, szedł za 
marami. 

32. Ipogrzebli Abnera w Hebron, a płakał 
krol głosem wielkiem nad grobem iego, Płakał 
też z niem i wszytek lud. 

33. Atak krol żałował Abnera tak mowiąc, 
Oto umarł Abner iako ieden niczemny czło- 
wiek. 

34. Ręce twoie nie były związane, ani nogi 
twe okowane w pęta, poległeś iako i drudzy 
więc polegaią przed ludźmi złościwymi, I pła- 
kał wszytek lud nad niem. 

35. Potym sie zszedł wszytek lud aby iedli 
z Dawidem poki ieszcze dobrze był dzień, Ale 
Dawid przysiągł temi słowy, Tak mi niechay 
Bog pomaga, iż nie będę iadł by namniey pier- 
wey niż słońce zaydzie. 

36. Gdy to poznał wszytek lud, podoba- 
ło sie iem, a wszytko cokolwiek Krol uczynił, 
wdzięczno prziymowali. 

37. Poznał na ten czas wszytek lud Izraelski 
iż krol nieprzyzwalał na to, aby było zabito 
Abnera syna Nerowego. 

38. Potym krol rzekł do służebnikow swo- 
ich, Izaż nie wiecie, iż dziś wielki hetman po- 
legł w Izraelu: 

39. A ia dziś prawie iako z nowu iestem 
pomazanym Krolem, Bo ci synowie Sarwiego 


H.Krol.2:5. 
ŚWyższey.2:23. 
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sroższy są niźli ia, ale Pan niechay iem odpłaci 
złoscią za złość ich. 


KAPITUŁA 4 
€ 5. Gdy Baana i Rechab zabili Isbose- 
ta. 8. Przyniesli głowę iego do Dawida. 
9. Z kąd sie on barzo rozgniewał. 12. I 
kazał ie pomordować. 


1. Gdy tedy usłyszał syn Saulow, iże zabit 
Abner w Hebron, upadło mu serce, a wszytcy 
Izraelitowie było przestraszeni. 

2. Ibylidwa hetmani nad hufy syna Saulo- 
wego, z ktorych iednego zwano Baana, a dru- 
giego Rechab, synowie Remmona Berotyty 
z synow Beniaminowych, ktory też Berot po- 
liczon był miedzy Beniaminity. 

3. Uciekli tedy Berotytowie do * Getaim, 
i mieszkali tam iako goście aż do onego czasu. 

4. A Tonatan syn Saulow, miał iednego sy- 
na chromego na nogi, ktory miał pięć lat na 
on czas gdy przyszła wieść o smierci Saulowey 
i Ilonatanowey w lezrael, tedy go wzięła mam- 
ka iego i uciekła z nien, A gdy prętko bieżała 
uciekaiąc tedy iey upadł, i ochromiał a zwano 
go Mifiboset. 

5. Poszli tedy synowie Remmona Beroty- 
ty, Rechab i Baana, a gdy dzień iuż sie dobrze 
ogrzewał, weszli w dom Isbosetow, A on sie 
przesypiał w łożnicy swey w południe. 

6. A weszli w dom iego iakoby * kupować 
zboża, tamże go przebili pod piąte żebro, a sa- 
mi oni bracia Rechab i Baana uciekli. 

7. Owa wszedszy do domu, a nalazszy go 
spiącego na łożku, zabili i zamordowali go, 
i ucięli głowę iego, a wzięli ią z sobą, i szli przez 
onę całą noc drogą przez pola. 

8. Także onę Isbosetowę głowę przyniesli 
ku Dawidowi do Hebron mowiąc tak ku Kro- 
lowi, Oto głowa Isboseta syna Saulowego nie- 
przyiaciela twego, ktory szukał zdrowia twoie- 
go, a dał dziś Pan tobie Krolowi panu memu 
pomścić sie nad Saulen i nad potomstwem ie- 
go. 
9. Tedy Dawid odpowiedział Rechabowi 
i Baanie bratu iego, synom Rammona Bero- 
tyty, temi słowy, Świadkiem mi iest Pan Bog, 


ATest miasto barzo dalekie od ziemie Fili- 
styńskiey gdzie byli uciekli po smierci Saulo- 
wey boiąc sie Filistynow. 

BOdmieniwszy szaty swe, iakoby mieli być 


kupcy iacy. 


WTORE KSIĘGI SAMUELOWE. 


Kap. 5. 


ktory duszę moię wybawił ze wszech trudno- 
ści. 

10. Iż onego ktory mi oznaymił że umarł 
Saul, a zdało sie mu iakoby mi wdzięczne 
poselstwo przyniosł, poimawszy dałem zabić 
w Sycelegu, aby tak wziął zapłatę za poselstwo 
swoie. 

1. Tedy daleko więcey was to potka ludzi 
niepobożne ktorzyscie zabili człowieka spra- 
wiedliwego w domu iego na łożu iego: A te- 
raz izali sie nie mam pomscić krwie niewinney 
z rąk waszych a wygładzić was z ziemie: 

12. <Atak roskazał Dawid służebnikom 
swoim, aby ie zabili, ktorem oni obciąwszy rę- 
ce i nogi, zwieszali ie nad stawem w Hebron, 
a głowę Isbosetowę wziąwszy pogrzebli w gro- 
bie Abnerowem w Hebron. 


KAPITUŁA 5 

€ 1. Dawid pomazan iest Krolem nad 
wszytkim Izraelem. 7. Wziął twierdzą 
Syon. 10. Szczęsci sie mu wszytko. 
1. Hiram go ma w wielkiey poćci- 
wości. 13. Poymuie sobie więcey żon. 
14. Imiona synow iego. 18.y.20. Za ra- 
dą Pańską poraża dwa kroć Filistyny. 


1. * Zeszły sie tedy wszytki pokolenia Izra- 
elskie ku Dawidowi do Hebron, i rzekli tak 
ku niemu, Otochmy my są kość twoia i ciało 
twoie. 

2. A gdy przed tym Saul był krolem nad 
nami, tedyś ty wywodził i odwodził Izraelczy- 
ki, a Pan mowił ku tobie * , Ty będziesz pa- 
sterzem ludu mego Izraelskiego, a będzie wo- 
dzem nad Izraelem. 

3. Atak wszyscy starszy Izraelscy zeszli sie 
ku Krolowi do Hebron, i tamże krol Dawid 
uczynił z niemi przymierze przed Panem, a po- 
mazali Dawida Krolem nad Izraelem. 

4. I było iuż trzydzieści lat Dawidowi gdy 
wszedł na krolestwo, a krolował przez czter- 
dzieści lat. 


CAbowiem Dawid pod przysięgą to był 
obiecał Saulowi, iż niemiał krzywdy czynić 
potomkom iego, A przeto aby niewinność 
swą okazał, mści sie srodze krziwdy ich, a ka- 
rze ty ktorzy ią iem czynili. 


"Wyszey.1:15. 


*LKron.11:1. 
*Psal.78:71. 


Kap. 5. 


5. Przez siedmi lat i przez A sześć miesięcy 


krolował nad ludą w Hebron, a w * leruza- 
lem krolował przez trzydzieści i trzy lata nad 
Izraelem i nad ludą. 

6. Atak krol i z ludem swem pociągnął do 
Ieruzalem, ku lebuzeyczykowi mieszkaiącemu 
w oney ziemi, ktory tak rzekł ku Dawidowi: 
Nie drzewiey hayw wnidziesz, aż pierwey odey- 
miesz © slepe i chrome, Abowiem mnimali że- 
by tam Dawid nigdy wnidź niemiał. 

7. A wszakoż Dawid wziął zamek Syon, 
a toć iest miasto Dawidowe. 

8. I mowił Dawid dnia onego, Ktobykol- 
wiek pokusił sie o lebuzeyczyka, a wszedł na ty 
rynny, a pobił ty slepei chrome P ktore Dawid 
ma w nienawiści, A dla tegoż mowią pospoli- 
cie, * Ślepi i chromi niepostoią więcey w tym 
domu. 

9. I mieszkał Dawid na onem zamku, 
a przezwał gi miastem Dawidowem, i oprawił 
ie wszędy w około, Od ” Mello aż i we wnątrz. 


ATych sześci miesięcy nieliczą miedzy ty 
czterdzieści lat. Abowiem niedochodzili roku 
całego: Bo przez szesć miesięcy wygnan był 
z krolestwa Dawid od Absaloma. 

B'To miasto było zbudowane od Dawi- 
da, aby tam był wystawił krolewską stolicę, 
A przetoż pod tem imieniem, częstokroć nam 
w Piśmie okazuie sie ona zacna stolica praw- 
dziwa Krola naszego Pana Iezu Krysta, ktore- 
go figurował Dawid. 

Clozefus pisze iż lebuzeyczycy naśmiewa- 
iąc sie z Dawida, nastawiali na murzech, sle- 
pych, chromych, iednorękich, dawaiąc mu to 
znać, iż ono mieysce tak było mocne i obron- 
ne, żeby go on nigdy niemogł dobyć, aiż mu 
było wielkiey obrony niepotrzeba, Acz oni 
nie mieli w mocy wszytkiego Ieruzalem, ied- 
no tylko mieysce niektore co tam było na- 
obronnieysze. 

D'Tu potrzeba dołożyć tego czego tu nie- 
dostawa, A o czym iest napisano. 1.Kron.11:6. 
To iest, Uczynię go książęciem i hetmanem. 

EIż to było postanowiono od Dawida że- 
by slepi i chromi nie postali w domu ie- 
go: Io nam znamionuie ty ktorzy nie mogą 
wchodzić do świętego przybytku Pańskiego. 
O czym patrz w Psalm.15. Iako masz rozu- 
mieć co to są za slepi a chromi. 

FNiektorzy to słowo Mello rozumieią 
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10. A Dawid tem sie więcey rozmagał a Pan 
Bog zastępow był przy nim. 

11. * Tedy Hiram krol Tyrski posłał do Da- 
wida posły, i drzewa Cedrowe z cieslami i mu- 
rarze, ktorzy zbudowali dom Dawidowi. 

12. I poznał Dawid iż go Pan utwierdził 
krolem nad Izraelem, a iż wywyższył krole- 
stwo iego nad ludem swem Izraelskiem. 

13. $ I napoimał sobie Dawid i * założnic 
i żon z leruzalem gdy tam przyszedł z Hebron, 
a narodziło sie mu ieszcze więcey synow i dzie- 
wek. 

14. A tyć są imiona ich ktorzy się zrodzi- 
li w Ieruzalem, Samua, Sobab, Natan, i Salo- 
mon. 

15. Ibahar, Elisua, Nefeg, i Iafia. 

16. Elisama, Eliada, i Elifelet. 

17. _ Usłyszawszy tedy Filistyni, iż Dawida 
pomazano Krolem nad Izraelem, ruszyli sie 
wszytcy szukać Dawida, Co gdy on usłyszał, 
wstąpił na zamek. 

18. Tedy Filistyni przyciągnąwszy położyli 
sie w dolinie Rafaim. 

19. Ale Dawid pytał Pana temi słowy, 
Mami idź przeciw Filistynon, a podaszli ie 
w ręce moie: Odpowiedział mu Pan, Idź, abo- 
wiem pewnie Filistyny podam w ręce twoie. 

20. * Atak Dawid przyciągnął do Baalpera- 
zym, i poraził ie tam, I rzekł: Rozerwał Pan nie- 
przyiacioły moie przede mną iako czyni gwał- 


o przekopiech ktore były około zamku Syon 
ktory wziął Dawid, Niektorzy zaś rozumieią 
o ulicy kędy ludzie zbierali sie do gromady, 
Niektorzy zaś rozumieią o basztach ktore by- 
ły około tego zamku. 

GTa roznica była miedzy założnicami i żo- 
nami własnemi, iż własne żony bywały poy- 
mowane z osobliwemi cerymoniami a prze- 
toż synowie ich zostawali dziedziemi, Ale za- 
łożnice bywały poymowane oprocz Cerymo- 
niy, a dzieci ich nie dziedziczyły chociaż nieco 
miewały obyczaiem darownem. Ta wielkość 
żon nie iest bez grzechu w Dawidzie, chociaż 
czasu onego do puszczał im tego Pan nieiako 
folguiąciako mdłym ktorzy ieszcze pod onem 
mistrzem zakonnem byli. 


H.Kron.14:1. 
$1.Kron.3:5. 
*1.Kron.14:8. i 11:16. 
TEzai.28:21. 
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towna woda, A dla tegoż imię miesca nazwał, 
H Baalperazym. 

21. Izostawili tam ryte swe obrazy, ktore 
popalił Dawid i lud iego. 

22. Powtore przyciągnęli Filistyni, i poło- 
żyli sie w dolinie  Rafaim. 

23. A przetoż Dawid pytał Pana, Ktory od- 
powiedział iemu, Niewyciągay przeciwko nim, 
ale ie obtocz z tyłu i przydź ku niem przeciwko 
drzewom Morowem. 

24. A gdy usłyszysz iż zaszumią wierzchy 
Morow, tedy sie w ten czas ruszysz, Abowiem 
na ten czas Pan poydzie przed tobą, aby poraził 
woyska Filistyńskie. 

25. I uczynił tak Dawid iako mu Pan ro- 
skazał, a poraził Filistyny od Gabaa, aż idąc do 
J Gazer. 


KAPITUŁA 6 

€ 2. Wszytek lud Izraelski z Dawidem 
od Abinadaba odwozi Skrzynię Pań- 
ską. 5. Graią przed nią na rozmaitych 
instrumenciech. 6. Oza iż sie iey do- 
tknął, umarł. 12. Potym ią przenoszą 
z domu Obed Edomowego do mie- 
sca iey. 13. Dawid ofiary czyni i skacze 
przed nią. 16:y.20. Michol sie z niego 
naśmiewa. 21. Dawid sie przeto na nię 
rozgniewał. 


1. Zebrał potym do siebie Dawid wszytek 
lud czelnieyszy z Izraela, około trzydzieści ty- 
sięcy mężow. 

2. A ruszywszy sie, szedł ze wszytkim 
swym ludem ktory był przy nim z Baala lu- 
da, aby przywieźli Skrzynię Bożą, przy ktorey 
wzywano imienia Pana zastępow, siedzącego 
nad Cherubiny ktorzy są na niey. 

3. I włożyli Skrzynię Bożą na nowy woz 
wziąwszy ią z domu Abinadabowego, ktory 
iest w Gabaa, Ale Oza i Achio synowie Abina- 
dabowi prowadzili on woz nowy. 

4. " Iwzięta iest skrzynia Boża z domu Abi- 


nadabowego, a Achio szedł przed nią. 


H'To iest pole rozerwania iż sie tam nie- 
przyiaciele rozerwali. 
VTa dolina iest blisko leruzalem. 
JTo miasto iest w pokoleniu Efraim. 
O czym patrz w księgach Iozuego.16:10. 


*1.Kron.13:5. 
11.Samuel.7:1. 
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5. Dawid też ze wszytkiem ludem Izrael- 
skiem grali przed Panem na wszytkich instru- 
menciech z iedliny urobionych, na harfach, na 
skrzypicach, na bębniech, na piszczałkach i na 
Lutniach. 

6. * Przyszli potym na pole Nachon, gdzie 
Oza ściągnął rękę swoię chcąc podeprzeć a za- 
trzymać skrzynie Bożey, * bo iey mało woły 
nieprzewrociły. 

7. Atak sie Pan barzo rozgniewał na Ozę, 
a prze onę iego wszetecznosć B zaraził go Bog 
iż tamże umarł podle Skrzynie Bożey. 

8. I było to cięszko Dawidowi, iż Pan po- 
raził Ozę, i nazwał miesce ono © Peresoza aż 
i do tego czasu. 

9. Atak Dawid dnia onego ulękł się Pana 
i mowił, ? I iakoż ma do mnie wnidź Skrzynia 
Pańska: 

10. I niechciał Dawid wieść Skrzynie Pań- 
skiey do siebie do miasta Dawidowego, ale ią 
kazał odwieść do domu * Obededoma Getey- 
czyka. 

H. Izostała Skrzynia Pańska w domu Obe- 
dedoma Geteyczyka przez trzy Miesiące, a bło- 
gosławił mu Pan i wszytkiemu domowi iego. 

12. $*Toznajmiono to Krolowi Dawidowi, 
że Pan błogosławi Obededomowi i wszytkiem 
dobram iego dla Skrzynie Bożey, Tedy Dawid 
szedszy wziął Skrzynię Bożą z domu Obededo- 
mowego do miasta Dawidowego z weselem. 

13. * Agdyciktorzy niesli Skrzynię Pańską 
postąpili na sześć krokow, tedy ofiarował wołu 
i skopu tłustego. 


AByła o tym nauka zostawiona, iż skrzynia 
Boża nie miała być wożona na wolech, gdyż 
w zakonie byli na to obrani Lewitowie aby ią 
nosili. 

B'Takci sie stanie wszytkim nasladowcom 
Ozy, ktorzy lekce ważąc rzeczy święte, wiesza- 
ią ie na szyi osłom, wołom. 

CTo iest rostrącenie Oze. 

D Abowiem sie też bał aby sie też nań Pan 
nie rozgniewał o Skrzynię swoię. 

ETen był Lewitą, ale iż mieszkał z Dawi- 
dem w Get miescie Filistyńskiem, przeto go 
zową Geteyczykiem. 

FTo iest Lewitowie ktorzy mieli to roska- 
zanie w zakonie. 


H.Kron.13:10. 
1.Kron.15:25. 
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14. A skakał Dawid ze wszytkiey mocy 
przed Panem, oblokszy sie w Efod lniane. 

15. Dawid tedy i wszytek lud Izraelski pro- 
wadzili Skrzynię Bożą z krzykiem i z trąbie- 
niem. 

16. A gdy Skrzynia Pańska wchodziła do 
Miasta Dawidowego, Michol corka Saulowa 
patrzała oknem, a widząc krola skaczącego 
i tańcuiącego przed Panem, zgardziła go w ser- 
cu swoim. 

17. Atakgdy przyprowadzili Skrzynię Pań- 
ską, postawili ią na miescu iey w pośrzodku na- 
miotu ktory był dla niey rozbił Dawid, i ofia- 
rował Dawid przed Panem ofiary palone i spo- 
koyne. 

18. Tam gdy dokończył ofiar palonych 
i spokoynych, błogosławił ludowi w imię Pana 
zastępow. 

19. Irozdał miedzy wszytek lud, i miedzy 
wszytko zgromadzenie Izraelskie, począwszy 
od męża aż do niewiasty, każdemu po plac- 
ku i po sztuce mięsa, i po iedney fłasce wina, 
A potem sie wszyscy rozeszli każdy do domu 
swego. 

20. Tedy wrocił się Dawid aby błogosła- 
wił domowi swemu, a Michol corka Saulowa 
wyszła przeciwko niemu i tak mowiła, O iakoż 
dziś Krol Izraelski był poważny, ktory sie od- 
krywał przed służebnicami sług swoich, iako 
zwykli błaznowie czynić. 

21. Tedy Dawid rzekł ku Michol: Tom 
uczynił przed Panem ktory mię obrał radszey 
niż oyca twego i wszytek dom iego, roskazuiąc 
mi abych był książęciem nad ludem Pańskim 
Izraelskim, A tak będę tańcował przed Panem. 

22. Adeszcze będę podleyszym niźli teraz 
i będę pokornieyszem sam przed sobą a ied- 
nak u tych służebnic, o ktorych mi powiedasz, 
będę zacnem. 

23. Przetoż Michol corka Saulowa żadne- 
go dziecięcia niemiała, aż do smierci swoiey. 


KAPITUŁA 7 

€ 2. Dawid chce Panu dom budować. 
4. Pan mu o tym oznaymuie przez Na- 
tana proroka wolą swoię. 10.12. Pod 
figurą obiecanego Salomona. 13:y.16. 
Okazuie iako miało trwać krolestwo 
Pana Krystusowe. 18. Modlitwa i dzię- 
kowanie Dawidowe. 


"LKroni.16:2. 
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1. I stało sie gdy Dawid siedział w domu 
swoim krolewskim, a Pan dał mu odpoczynie- 
nie ze wsząd od wszytkich nieprzyiacioł iego. 

2. Rzekł krol do Natana proroka, baczyżli 
to iż ia teraz mieszkam w domu Krolewskim 
z drzew Cedrowych, a Skrzynia Boża stoi w na- 
miecie: 

3. Tedy rzekł Natan ku krolowi, * Czyńże 
coć sie nalepiey podoba, abowiemci iest Pan 
z tobą. 

4. Ale oney nocy mowił Pan do Natana 
temi słowy. 

5. Idź a mowi tak Dawidowi słudze memu 
ode mnie, Izali ty mnie masz budować dom 
ku mieszkaniu. 

6. Abowiem od onego czasu iakom syny 
Izraelskie wywiodł z Egyptu aż do dnia tego, 
niemieszkałem w żadnym domu, alem chodził 
w namiecie i w przybytku. 

7. Iwszędy gdziem iedno chodził ze wszyt- 
kimi syny Izraelskimi, izalim o tym mowił na- 
mnieysze słowo z ktorem pokoleniem Izrael- 
skiem: Kiedym * roskazował aby rządzono lud 
moy Izraelski, [Izażem mowił: Przeczeście mi 
nie zbudowali domu Cedrowego: 

8. Atak teraz powiedz Dawidowi słudze 
moiemu, Takci mowi Pan zastępow, * Tam cie- 
bie wziął z owczarniey od owiec, abyś był Ksią- 
żęciem nad ludem moiem Izraelskim. 

9. I byłem z tobą wszędy gdzieś iedno cho- 
dził, wygładzaiąc wszytki nieprzyiacioły twe 
przed tobą, I uczyniłem ci tak zacne imię, iako 
i innych ktorzy są nazacnieyszy na ziemi. 

10. Postanowię też miesce ludowi memu 
Izraelskiemu, a wsadzę gi iż będzie mieszkał na 
miescu swym, i niebędzie daley ruszan z miey- 
sca swego, ani ludzie € złościwi będą go więcey 


A'To mowi nie iako Prorok, ale tylko we- 
dle swego rozumienia, abowien widział iż Pan 
osobliwie miłował Dawida: A przetoż to mo- 
wi, Chociaż ieszcze niemiał obiawienia od Pa- 
na co Pan myslił z tym czynić. 

BTO iest Sędziom. 

CPan ludowi temu obiecuie pokoy i od- 
poczynienie, ale ta obietnica ma być złączo- 
na z oną ktorą był Pan obiecał oycom ich, Ia- 
ko o tym napisano w.5.Mo. 8.Kapi. A ma być 
o niey toż rozumienie. 


'LKroni.17:1. 
11.Samu.16:12. Psalm.78:70. 
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trapić iako przed tym było. 

11. Od tego czasu iakom roskazał Sędziom 
aby sprawowali lud moy Izraelski: I dam to- 
bie odpoczynienie od wszytkich nieprzyiacioł 
twoich: Nad toć opowieda Pan, iż on tobie 
sam dom zbuduie. 

12. * A gdy będziesz w leciech podeszłym 
i zasniesz z oycy twemi P wzbudzę potomstwo 
twe po tobie, ktore wynidzie z żywota twego, 
a krolestwo iego umocnię. 

13. SFOnzbuduie dom imieniowi moie- 
mu, a stolicę krolestwa iego umocnię aż na 
wieki. 

14. / Iabędęoycem iego, a on będzie synem 
moim *F ktory iesliby sie w czym źle sprawo- 
wał, tedy go ia będę karał Ę rozgą ludzką iako 
ludzie karzą syny swoie. 

15. A miłosierdzie moie nie będzie odięte 
od niego, iakom ie odiął od Saula ktoregom 
wygładził przed tobą. 

16. HI będzie dom twoy i krolestwo twoie 
umocnione aż na wieki przed tobą, a stolica 
twoia wiecznie trwać będzie. 

17. "Atak Natan mowił wszytki ty słowa 


D'Ta obietnica właśnie należy na Krystusa, 
ktory wedle ciała miał wynidź z narodu kro- 
lewskiego Dawidowego, a ktorego krolestwo 
miało być wieczne, ten prawdziwie iest krol 
spokoyny, ktory nam przez Salomona syna 
Dawidowego, ktorego tu przypomina figuro- 
wan iest. 

ESam Krystus miał być tym domem, 
w ktorym Bostwo mieszkać miało. 

FTy słowa tylko sie na samego Salomona 
ściągaią, ktory był figurą a nie rzeczą figuro- 
waną: A przetoż na to baczyć mamy iż Pismo 
częstokroć to co mowi o figurze, nie ma być 
we wszytkim przyrownywano do rzeczy figu- 
rowaney. 

STo iest ktorą ludzie zwykli karać dzieci 
swoie ku naprawie ich a nie ku zginieniu. 

H'To sie spełniło w Krystusie przez Dawida 
figurowanym. 

IPrzez ty słowa odnawia Pan obietnicę 
Dawidowi, ktorą uczynił z oycy iego, o krole- 
stwie Krystusowym. 


*1.Krol.8:20. 

$1.Krol.5:5. i 6:12. 1.Kron.22:10. 
'Zyd.5:5. 

iPsal.89:31. 
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ku Dawidowi, wedle widzenia onego. 

18. A wszedszy Krol Dawid siadł przed Pa- 
nem, i rzekł, Cożem ia iest zacz Panie Boże: 
i coż iest dom moy, iżeś mię tak przywiodł aż 
do tego: 

19. Ieszcześci sie to mało widziało o wiecz- 
ny Panie, że sie też starasz o dom służebnika 
twego na dalszy czas, Izaż iest ten zwyczay mie- 
dzy ludźmi o wieczny Panie: 

20. I coż iuż więcey ma mowić Dawid ku 
tobie: Abowiem ty o wieczny Panie znasz słu- 
gę twego. 

21. Dla słowa twego, a wedle swey my- 
sli uczyniłeś tak wielkie rzeczy oznaymuiąc ie 
mnie służebnikowi twemu. 

22. A przetoż zacnen iesteś Panie Boże 
a nie iest żaden taki iako ty i niemasz nad cię 
Boga inego, wedle wszytkich tych rzeczy ktore 
iawnie słyszemy. 

23. Iktoryż narod iest na ziemi, iako lud 
twoy Izraelski, ktoregoby szedł Bog odkupo- 
wać, aby był ludem iego, czyniąc sobie sławę, 
a sprawuiąc tak wielkie a straszne rzeczy dla 
niego, lakoś ty uczynił ziemi twey dla ludu 
twego, Ktoryś ty sobie wykupił z Egyptu od 
onych narodow i od bogow ich: 

24. lumocniłeś lud twoy Izraelski, aby był 
ludem twem na wieki, a ty abyś był Panem 
i Bogiem ich. 

25. A przetoż teraz o Panie Boże, słowa 
ty ktoreś powiedział o służebniku twoimio 
domu iego, utwierdźże ie aż na wieki, a uczyń 
temu dosyć iakoś obiecał. 

26. Niechayże imię twoie będzie sławne aż 
na wieki, aby rzeczono, Pan zastępow, iestci 
Bogiem nad Izraelem, a dom Dawida sługi 
twego, będzie umocnion przed tobą. 

27. Abowiem ty Panie zastępow Boże Izra- 
elski samemuś to mnie słudze twemu obiawił, 
mowiąc: Iż ia tobie zbuduię dom. A przetoż 
ia służebnik twoy smiele tę modlitwę swą ob- 
racam ku tobie. 

28. Terazże iuż Panie Boże, ktory sam ie- 
steś Bogiem, a słowa twe będą prawdziwe, gdy- 
żeś powiedział o służebniku twem to wszytko 
dobre. 

29. Iużeż sam chciey błogosławić domowi 
służebnika swego, aby trwał na wieki przed to- 
bą, iakoś to sam obiecał o wieczny Panie, a bło- 
gosławieństwem twem ubłogosław wiecznie 
dom służebnika twego. 


Kap. 9. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Dawid podbiwszy pod moc swo- 
ię narody okoliczne. 7. Wielkie łupy 
z nich wziął. 11. Ktore Panu ofiaruie. 
13. Sława iego. 16. i urzędnicy. 


1. Potym Dawid poraził Filistyny, i podbił 
ie pod się, a wziął * Metegamma z rąk Filistyń- 
skich. 

2. Poraził też i Moabity, ktore rozmierzył 
sznurem zrownawszy ie z ziemią, a dwiema 
sznury wymierzył ile ich pobić miano, a zasię 
cały sznur ktore przy zdrowiu zostawił: I byli 
Moabitowie sługami Dawidowymi dawaiąc 
mu hołd. 

3. Poraził też Dawid i Hadarezera syna Ro- 
chobowego Krola Soby, gdy wyiechał aby ro- 
sprzestrzenił granice swe nad rzeką Eufrates. 

4. I poimał Dawid tysiąc i siedmi set iezd- 
nych z nich, a dwadzieścia tysięcy ludu pie- 
szego, I podciął łytki wszytkim koniem wozo- 
wym, chyba sto z nich sobie zostawił. 

5. Przyciągnęli tedy Ę Syriyczycy z Damasz- 
ku na pomoc Hadarezerowi Krolowi Soby. 
Ale Dawid Syryiczykow poraził dwadzieścia 
i dwa tysiąca ludu. 

6. A postanowił starosty w Syryiey nad 
Damaszkiem, i służyli Dawidowi dawaiąc mu 
hołd, A szczycił wszędy Pan Dawida, gdzie sie 
iedno obrocił. 

7. Pobrał tedy Dawid tarcze złote ktore by- 
ły na sługach Adarezerowych, i wniosł ie do 
Ieruzalem. 

8. Przytym z Bety i z Berotu miast Hada- 
rezerowych przyniosł Krol Dawid barzo wiele 
miedzi. 

9. To usłyszawszy Tou Krol * Emat, iż Da- 
wid poraził woysko wszytko Adorezerowe. 

10. Posłał Iorama syna swego do Krola Da- 
wida nawiedzaiąc zdrowie iego, a życząc mu 


ATest ziemica Filistynow ktora w sobie ma 
miasta i wsi, o czym patrz 1.Kron.18:1. 

BSyrya ma w sobie wiele krain, to iest 
Mesopotamią lapacyą, Syryą Damaszku, kto- 
rą zwano od Damaszku miasta głownego 
w oney krainie: Syryą Antyocheńską ktora 
przyległa Cylicyey. Sofne ktorą też zową i So- 
ba, A Plinius iedennascie krain Syryey wypi- 
suie. 

C]est miasto w Syryey Antyocheńskiey, 
ktore też inacey zową Rebla. 


Stare Przymierze, Księga 10. 
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iż walcząc z Adarezerem poraził go, Abowiem 
Adarezer walczył z Tou. I przyniosł z sobą kle- 
noty srebrne i złote, i naczynia miedziane. 

11. Ktore rzeczy Dawid Krol poświęcił Pa- 
nu zinem srebrem izłoten, ktore był poświęcił 
pobrawszy od wszytkich narodow, ktore pod 
się podbił. 

12. Iako od Syryanow, od Moabitow, od 
Ammonitow, od Filistynow, od Amalechitow, 
i złupow Adarezera syna Rochobowego Krola 
Soby. 

13. Atak Dawid dostał sobie wielkiey sła- 
wy, gdy sie wrocił poraziwszy Syryany w ” Do- 
linie Soli, gdzie pobił ośmnaście tysięcy ludu. 

14. Osadził też we wszytkiey ziemi Edom- 
skiey służebne, a wszyscy Edomczycy służyli 
Dawidowi, I ratował go Pan wszędy, gdzie sie 
iednokolwiek obrocił. 

15. A przetoż Dawid krolował nad wszyt- 
kim Izraelem, sądząc wszytek lud swoy w spra- 
wiedliwości. 

16. A Ioab syn Sarwiiey był hetmanem 
wielkim, a Iozafat syn Hagilutow Kanclerzem. 

17. * A Sadok syn Achitobow, i Achime- 
lech syn Abiatarow byli przednieyszy kapłani, 
a Saraia pisarzen. 

18. Banaias też syn loiadow był przełożo- 
nem nad?” Cheretczyki, i Feletczyki, A synowie 
Dawidowi byli © Książęty. 


KAPITUŁA 9 
€ 2. Dawid wraca dobra Saulowe Mifi- 
bosetowi. 7. I ma go na wielkiey bacz- 
ności. 9. Dawa mu Sybę aby był spraw- 
cą iego. 

1. Rzekł tedy Dawid, lestli kto coby pozo- 
stał z domu Saulowego, abych mu co dobrego 
uczynił dla Ionatana. 

2. I był z domu Saulowego sługa niekto- 
ry co go zwano Syba, ktorego przyzwano aby 


D'Tę Dolinę tak zwano iż była u Morza Sło- 
nego, w ktore Morze wpada rzeka lordan. 

ESadok był z synow Aaronowych od Ele- 
azara, a Achimelech od Itamara z ktorego po- 
szedł Heli. 

Flozefus pisze iż ci byli ludzie ktorzy strze- 
gli zdrowia Dawidowego, A były ty imiona 
dwu domow, A Kaldeyski wykładacz powie- 
da, Iż Heteyczycy byli strzelcy, a Feletczycy 
z proce ciskali. 


GNiektorzy wykładaią, Byli Kapłany. 
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przyszedł ku Dawidowi, I rzekł Krol do niego, 
A tyżeś iest Syba, A on odpowiedział: lam iest 
służebnik twoy. 

3. Potym rzekł Krol: Iestli ieszcze kto z do- 
mu Saulowego, abych go opatrzył iakiem A 
zacnem dobrodzieystwem: Odpowiedział Sy- 
ba Krolowi, Pozostał ieszcze syn lonatanow 
chromy na nogi. 

4. I rzekł Krol k niemu: Gdzieli iest: a Syba 
mu odpowiedział, iest w domu Machira syna 
Ammielowego z Lodabaru. 

5. Tedy posłał Krol Dawid, aby go przy- 
wiedziono z domu Machira syna Ammielowe- 
go z Lodabaru. 

6. A gdy przyszedł Mifibozet syn Ionatana 
syna Saulowego do Dawida, upadł na oblicze 
swoie i kłaniał się przed niem, I rzekł Dawid 
do niego, Mifiboset: A on mu odpowiedział, 
Otom ia sługa twoy. 

7. Potym rzekł ku niemu Dawid, Nie lę- 
kay się, abowiem ia chcę tobie dobrze uczynić 
dla Ionatana oyca twego, a wrocić ci wszytko 
imienie Saula dziada twego, a ty sam zawżdy 
będziesz iadł u stołu mego. 

8. Tedy sie on ukłoniwszy rzedł, Cożem ia 
iest zacz służebnik twoy, iżeś weyzrał na $ psa 
zdechłego iakom ia iest: 

9. Potym Krol wezwał Syby służebnika 
Saulowego i rzekł ku niemu, To co kolwiek 
miał Saul ze wszytkiem swem domem, tom ia 
oddał synowi pana twoiego. 

10. I będziesz orał role iego z syny twemi 
i z sługami twemi, a będziesz oddawał wszyt- 
ki pożytki na żywność synowi pana twoiego, 
A Mifiboset syn pana twego będzie zawżdy 
iadał u stołu mego, A miał Syba synow pięt- 
naście, a służebnikow dwadzieścia. 

11. Tedy Syba odpowiedział Krolowi, 
Wszystko to co Krol pan moy roskazuie mnie 
służebnikowi swemu tak uczynię, * A niechay 
Mifiboset iada u stołu mego iako ktory syn 
krolewski. 

12. I miał Mifiboset syna małego, ktoremu 
było imię Micha, a Syba ze wszytkiem swem 


AW Zydowskiem stoi, Miłosierdzien Bo- 
żem. 

B'To mowi ukazuiąc sie być wzgardzonem 
i niskiego stanu. 

CDrudzy czytaią, A Krol rzekł, Mifiboset 
będzie iadał u stołu mego. 


W TORE KSIĘGI SAMUELOWE. 
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domem służył Mifibosetowi. 

13. A przetoż Mifiboset ktory był chromy 
na obiedwie nodze, mieszkał w Ieruzalem, a za- 
wżdy iadał u stołu Krolewskiego. 


KAPITUŁA 10 
€ 2. Hanon Krol Ammonitow uczynił 
zelżywość sługam Dawidowem. 7. Io- 
ab posłan z woyskiem aby sie pomscił 
krzywdy ich. 13. Syryiczycy i Ammoni- 
towie są porażeni od niego. 17. I od Da- 
wida. 


| Przydało sie potym iż umarł krol Am- 
monitow a Hanon syn iego krolował na miey- 
scu iego. 

2. Tedy rzekł Dawid, Okażę łaskę Hano- 
nowi synowi Nahasowemu iako też mnie * 
okazował łaskę ociec iego: I posłał Dawid słu- 
żebniki swe iżby go cieszyli po oycu iego, A tak 
przyszli słudzy Dawidowi do ziemie Ammo- 
nitow. 

3. Ale Książęta Ammonitow mowiły do 
Hanona pana swego, I mnimasz żeby to Da- 
wid czynił uczciwość oycu twemu przed tobą 
iż przysłał ciesząc cię: Izali nie dla tego przy- 
szli aby wyszpiegowali i wypatrowali miasto 
iakoby ie mogli zborzyć: 

4. Atak Hanon wziąwszy służebniki Da- 
widowe, ogolił im po połowicy brody, a sprze- 
krawał w poły szaty ich po samą zadnicę, i pu- 
scił ie precz. 

5. A gdy to opowiedziano Dawidowi, po- 
słał przeciwko nim, iż sie barzo wstydzili, ro- 
skazuiąc im, Zostańcie w lerycho iż podrostą 
wasze brody, a potym sie wrocicie. 

6. Widząc to Ammonitowie że uczynili ze- 
Iżywość Dawidowi, posłali o ratunek za pie- 
niądze do Syriyczykow w Bet Rohob, i do Sy- 
ryiczykow w Soba, o dwadziescia tysięcy pie- 
szych, a do Krola Maacha o tysiąc ludzi, przy- 
tym do Istob o dwanascie tysięcy. 

7. Co gdy usłyszał Dawid, posłał Ioaba ze 
wszytkiem woyskiem ludzi rycerskich. 

8. Tedy Ammonitowie wyciągnęli, a zszy- 
kowali sie ku bitwie u brany, Syryiczycy zasię 
z Soby i z Rohobu z Istobu i z Maacha byli na 


A'To się było przydało na on czas kiedy go 
przesladował Saul, gdy Nahas przyiął Dawida 


w towarzystwo SWE. 


*1.Kron.19:1. 
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stronie w polu. 

9. A widząc loab że woyska ku bitwie i z 
przodu i w tył przeciwko niemu są zszykowa- 
ne, wybrał sobie ze wszytkiego woyska Izra- 
elskiego męże na wybor, i zszykował hufiec 
przeciw Syryiczykom. 

10. Aostatek ludu poruczył Abisaiowi bra- 
tu swemu, i zszykował też drugi huff przeciw 
Ammonitom. 

H. Irzekł tak ku niemu, lesliby Syryiczycy 
byli na mię silnieyszy, tedy ty przybyway mi 
na ratunek, A iesli też Ammonitowie będą na 
cię silnieyszy, tedy ia przybieżę a ratuię cię. 

12. Bądźże tedy mężnym a mocnem za lu- 
dem naszem i za miasty Boga naszego, a sam 
Pan niechay to sprawuie co sie iemu nalepiey 
podoba. 

13. Wyciągnąwszy tedy Ioab z ludem 
swym zwiodł bitwę z Syriyczyki, ktorzy po- 
częli uciekać przed niem. 

14. Co uyźrzawszy Ammonitowie że Sy- 
riyczycy tył podali, poczęli też uciekać przed 
Abizaiem aż do miasta, Potym Ioab wrocił się 
do Ammonitow, i przyszedł do Ieruzalem. 

15. AgdySyriyczycy obaczyli iż są porażeni 
od Izraelitow, zabrali sie wszyscy pospołu. 

16. I posłał Aderezer, a wywiodł Syriyczyki 
ktorzy byli za? rzeką, i przyciągnęli z woyski 
swymi do Helam, a był hetmanem ich Sobach 
Książę nad rycerstwem Aderezerowem. 

17. I oznaymiono to Dawidowi, ktory też 
zebrał wszytek lud Izraelski, a przeprawiwszy 
sie przez lordan przyszedł do Helam, a zszy- 
kowawszy Syryiczycy woisko swe przeciw Da- 
widowi, zwiedli z nim bitwę. 

18. Ale Syriyczycy uciekli przed Izraelczy- 
ki, i poraził Dawid z Syriyczykow siedm set 
wozow, i czterdzieści tysięcy iezdnych, k temu 
Sobach hetman woyska ich, na mieyscu zabit 
i umarł. 

19. A gdy uyzreli wszytcy Krolowie hoł- 
downicy Adarezerowi iż porażeni byli od Izra- 
elitow, uczynili pokoy z Izraelity, i służyli im: 
A nieśmieli więcey Syryiczycy przychodzić na 
ratunek Ammonitom. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. Rabbę miasto Ammonitow ob- 
legło woysko Dawidowe. 2. Cudzoło- 
stwo Dawidowe z Betsabeą. 6. Chcąc 


B'To iest za rzeką Eufrates. 
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to zakryć roskazał przyzwać od woy- 
ska Uryasza. 14. I odsyła go tam zasię. 
15. Kazał go postawić na czele. 17. Za- 
bitiest. 27. A Dawid poymuie Betsabee 
żonę iego. 


1. A poroku* tego czasu gdy zwykli Kro- 
lowie ciągnąć na woynę, posłał Dawid loaba 
i służebniki swe z nim ze wszytkim ludem Izra- 
elskim, aby borzyli Ammonity i oblegli Rabbę, 
a Dawid sam został w Ieruzalem. 

2. Tedy Dawid niektorego dnia wstawszy 
o śrzod odwieczerz z * łoszka swego, przecha- 
dzał sie po dachu domu Krolewskiego, i uyzrał 
z tamtąd niewiastę umywaiącą sie, ktora była 
barzo piękna na weyzreniu. 

3. I posłał Dawid pytaiąc sie o oney niewie- 
ście, a powiedziano mu iż ona była Betsabee 
corka Eliamowa żona Uryasza Heteyczyka. 

4. Tedy Dawid posłał posły i kazał ią przy- 
wieść, ktora przyszła do niego i spał z nią, 
A gdy sie © oczyściła od nieczystoty swoiey, 
wrociła sie do domu swego. 

5. A obaczywszy niewiasta iż poczęła, po- 
słała oznaymuiąc Dawidowi iż była brzemien- 
na. 

6. I posłał Dawid do Ioaba, roskazuiąc mu, 
aby k niemu posłał Uryasza Heteyczyka: I ode- 
słał Iloab Uryasza Dawidowi. 

7. Agdy Uryasz przyszedł do niego pytał 
go iakoby się miał Ioab i z ludem, i iako się im 
walka szczęściła. 

8. K temu rzekł do niego, Idź do domu 
twego, a umyi sobie nogi, A skoro Uryasz wy- 
szedł z domu Krolewskiego, niesiono za nim 
D potrawę krolewską. 

9. Ale Uryasz spał przed drzwiami domu 
krolewskiego, ze wszytkiemi służebniki pana 
swego, i nie szedł do domu. 

10. Iopowiedziano to Dawidowi, że Ury- 
asz nie szedł do domu swego, Ku ktoremu 
rzekł Dawid: Azażeś nie z drogi przyszedł, 
przeczżeś wżdy nie szedł do domu swego: 


ATo iest Czasu letniego, kiedy łacno o żyw- 
ność ludziom i koniom. 

BNa ktorym sie przesypiał po południu. 

CTo iest, Mieszkała osobno, będąc zplu- 
gawiona aż do wieczora tak iako o czytamy 
w 3.Moiże.15:18. 

D Abo upominek. 


*LKron.20:1. 
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I. Na co mu Uryasz odpowiedział, * 
Skrzynia i Izrael i luda mieszkaią w namie- 
ciech, ktemu loab pan moy i służebnicy pa- 
na mego leżą polem, a ia bych miał wnidź do 
domu mego, a ieść i pić, i spać z żoną swą: : 
Iako ia tobie życzę szczęśliwego życia Krolu, 
żeć tego nieuczynię. 

12. Atak rzekł Dawid do Uryasza, Zostań- 
że tu przez dziś, a iutro cię odprawię: I także 
został Uryasz w leruzalem przez on dzień i na- 
zaiutrz. 

13. Potym go Dawid przyzwał do siebie 
a iadł z niemi pił, i © upoił go, A wyszedszy 
w wieczor, spał na swym łożu z służebniki pa- 
na swego nieszedł do domu swego. 

14. Tedy rano napisał Dawid listy do Io- 
aba, i posłał ie przez Uryasza. 

15. I napisał tak w liście, Postawcie Uryasza 
gdzie na niebespiecznieyszym miescu w bitwie, 
potym sami odstąpcie od niego aby był ! za- 
bit. 

16. A tak gdy Ioab szturmował ku miastu, 
postawił Uryasza na miescu, kędy wiedział lud 
namężnieiszy. 

17. Awyrwawszy się lud z miasta, podka- 
li sie z loabem, i poległo z ludu kilka służeb- 
nikow Dawidowych, gdzie też tam był zabit 
i Uryasz Heteyczyk. 

18. I posłał Iloab do Dawida oznaymuiąc 


EBył ten zwyczay barzo zacny na on czas 
nosić Skrzynię Pańską gdy ciągnęli na woynę: 
Dla tego iż tam Pan bytność swą oznaymo- 
wał, szczycząc i broniąc woyska ludu swego. 

EPo Zydowsku stoi, Przez twoy żywot, 
i żywot dusze twey. 

STo uczynił dla tego, aby go tak rychley 
mogł w wieść do domu iego, aby spał z żoną 
swą. 

iw tym Dawidowym przykładzie, okazu- 
ie sie stan ludzi wszytkich, a owszem i ludzi 
swiętych a Panu Bogu miłych, ktorzy w tym 
smiertelnym żywocie, iesliże się namniey da- 
dzą rządzić swoim pożądliwościam że natych- 
miast wpadaią w wielkie a srogie złości. A tak 
baczmy pilnie iako Dawidowi barzo były ku 
pomocy utrapienia i trudności, abowiem tak 
zawżdy był prędszy ku chwale Bożey, a iako 
mu zasię zawadzał pokoy i szczęście i obfitość 
wszego dobra, tak iż zapomniał zakonu Pań- 


skiego. 
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mu wszystko co sie stało w bitwie. 

19. A roskazał posłowi, Gdy iuż opowiesz 
Krolowi wszytki sprawy woilenne. 

20. Tedy iesliby sie Krol rozgniewał a mo- 
wił, Przeczescie blisko do miasta ku szturmu 
przypuszczali: A zaście nie wiedzieli iż zawżdy 
czym ciskaią z muru: 

21. *Iktoż zabił Abimelecha syna Ierube- 
setowego izali nie niewiasta ktora nań cisnęła 
kawalcem żarn z muru i umarł w Tebes: Prze- 
czżescie przychodzili pod mury: Tedy mu ty 
powiesz, Umarł też tam i służebnik twoy Ury- 
asz Heteyczyk. 

22. Atak szedł on poseł, a gdy do Dawida 
przyszedł, opowiedział mu wszystko z czym 
go posłał Ioab. 

23. Irzekł ku Dawidowi, Zmocnili sie nam 
mężowie oni, a wyciągnęli przeciwko nam 
w pole, wszakożeśmy ie wparli aż do samey 
brany. 

24. I strzelali strzelcy na służebniki twe 
z muru, gdzie ich kilka zabito, zabit też iest 
i Uryasz Heteyczyk służebnik twoy. 

25. I rzekł Dawid do posła, Tak powiedz 
loabowi, Niechay cię to nic nieobraża, boć 
miecz traci iednego iako i drugiego, A tak tym 
mężniey dobyway miasta a borz ie, a ty czyń 
mu dobre serce. 

26. I usłyszawszy żona Uryaszowa iż umarł 
mąż iey płakała go. 

27. A gdy wyszedł czas żałoby, posłał Da- 
wid i wziął ią w dom swoy, i była żoną iego, 
potym mu porodziła syna, I niepodobało sie 
to Panu co uczynił Dawid. 


KAPITUŁA 12 

€ 1:y.7. Natan w przypowieści nieiakiey 
sztrofuie Dawida. 10. Gdy mu opowie- 
da nieszczęscia ktore nań za to przyść 
miały, uznawa grzech swoy. 15. Kara- 
nie Boże nad dzieciątkiem, Z ktore- 
go smierci Dawid barzo był żałościw. 
24. Salomon sie urodził. 26. Miasto 
Rabba wzięte. 


1. Potym Pan posłał A Natana do Dawida, 


TTenci był Gedeon, Ktorego też zwano 
i lerubaal. 

ANa ten czas duch przysposobienia i wia- 
ry usnął był prawie w Dawidzie: Abowiem 


1Sedz.9:53. 
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ktory przyszedszy rzekł do niego, Byli dwa mę- 
żowie w iednem miescie, ieden bogaty a drugi 
ubogi. 

2. I miał bogacz barzo wiele owiec i wo- 
łow. 

3. A ubogi nie miał iedno iednę małą 
owieczkę, ktorą był kupił i uchował, a ona ro- 
sła społu z dziateczkami iego, iadła z nim też 
potrawy i piła z czasze iego, sypiała na łonie 
iego, a była za własną corkę iego. 

4. I przyszedł * gość do onego bogacza, 
a niechcąc nic zabić z owiec ani z wołow swo- 
ich coby był iadł gość on ktory do niego przy- 
szedł, wziął owieczkę onemu ubogiemu, a na- 
gotował ią dla gościa swego. 

5. A tak Dawid rozgniewał sie barzo na 
onego człowieka i rzekł Natanowi, Swiadkiem 
mi iest Pan Bog, że człowiek ten ktory to uczy- 
nił godzien iest śmierci. 

6.. 1 powinien wrocić cztery owce ze iedną, 
dla tego iż tak uczynił a nie przepuscił iey. 

7. Tedy rzekł Natan Dawidowi, Tyś iest 
sam tym człowiekiem, a tak Pan Bog Izraelski 
tak mowi do ciebie, lam ciebie pomazał abyś 
był Krolem nad Izraelem, a wyrwałem cię z rąk 
Saulowych. 

8. Podałem ci dom pana twego, i żony pa- 
na twego na łono twoie: Nad to oddałem ci 
dom Izraelski i Iudski, a ieslićby to było mało, 
tedym ci ieszcze miał przydać tym więcey. 

9. Przeczżeś wzgardził słowo Pańskie, do- 
puszczaiąc sie złości przed nim: Zabiłeś Ury- 
asza Heteyczyka, a żonę iego wziąłeś sobie za 
żonę, a samego dałeś pod miecz Ammonitow: 

10. A przetoż teraz nie wynidzie miecz 
z domu twego aż na wieki, przeto iżeś mie 
wzgardził, a żonę Uryasza Heteyczyka wzią- 
łeś sobie za żonę. 


on żadnym sposobem nieczuł grzechu swe- 
go. Toć się też stawa nad wszytkimi przebra- 
nymi, ile kroć puszcza ie Pan za skażonym ich 
przyrodzeniem, A przetoż żeby niepoginęli 
natychmiast ie Pan z onego upadku podnosi 
przez Słowo swoie i przez Ducha S. 

BAbo cudzoziemiec, Przez ktorego ma- 
my rozumieć pożądliwość, ktora nigdy nie- 
ma trwać w sercach naszych, Ale ma ustępo- 
wać Duchowi swiętemu, ktory serc naszych 
iest prawdziwym gospodarzem i sprawcą. 


"W.2.Mo.22:1. 


Stare Przymierze, Księga 10. 


409 


11. Atakci Pan powiedział, Oto ia wzbu- 
dzę przeciwko tobie nieszczęście z domu twe- 
go, a © pobiorę żony twe przed tobą, i dam ie 
D inszemu ” a będzie spał z żonami twemi * 
iawnie. 

12. Atocośty uczynił skrycie, toia * uczy- 
nię iawnie, a iasnie przed wszytkiem Izraelem. 

13. Tedy rzekł Dawid ku Natanowi, Zgrze- 
szyłem Panu, A on mu odpowiedział, * Też ci 
Pan ziął z ciebie grzech twoy iż G nie umrzesz. 

14. A wszakoż iżeś dał przyczynę bluźnier- 
stwa nieprzyiaciołom Pańskim w tey spra- 
wie, tedy syn twoy ktoryć sie urodził pewnie 
umrze. 

15. Potym Natan szedł do domu swego, 
a Pan złożył niemocą cięszką dzieciątko ktore 
była porodziła żona Uryaszowa Dawidowi. 

16. i prosił Dawid Boga za dziecięciem, 
i poscił sie, i leżał przez onę całą noc na zie- 
mi. 


17. Tedy starszy domu iego przyszli ku nie- 


CPan gdy to czynił, na to sie oglądał iako- 
by pokarał Dawida gdyż to był słusznie zasłu- 
żył czyniąc to nad bratem swoim, A dla te- 
goż iest sprawiedliwy i dziwyny w sprawach 
swych gdyż złe ku dobremu obraca a zwykł 
używać złosciwey woley człowieczey iako na- 
czynia iakiego ku wykonaniu spraw swych. 
A wszakoż tak iż przedsię sam zostawa czy- 
stem i sprawiedliwym, a wszytka złość zosta- 
wa w onem złosciwem naczyniu. 

D'To iest Absalomowi synowi twemu. 

EW żydowskiem stoi, Przed oczyma tego 
słońca. 

FPan nazywa sprawą swoią uczynek złosci- 
wych, ktorych używa iako naczynia, aby oni 
dosyć czynili Bożey sprawiedliwosci: A tak 
taż sprawa iest sprawą Bożą i sprawą człowie- 
ka złosciwego, A acz iest sprawiedliwa i do- 
bra ale zasię zła i niepobożna roznem wzglę- 
den. Dobra tym względem iż iey używa Pan 
Bog ku sprawiedliwosci i chwale swey, A zasię 
zła przeto iż człowiek niepobożny k temu ią 
końcowi obraca, aby dosyć czynił woley zło- 
sciwey i pożądliwosci swoiey. 

GSmierć iest karaniem za grzech, A wsza- 
koż mu Pan odpuszcza i grzech i karanie, prze- 
to że sie uznał a nawrocił kniemu. 


iNiżey.16:22. 
*Ekle.47:13. 
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mu aby go podniesli z ziemie, ale on niechciał 
wstać ani ieść chleba z nimi. 

18. Potym dnia siodmego umarło ono 
dzieciątko, a bali sie słudzy Dawidowi oznay- 
mić tego iż dziecię umarło, abowiem tak mo- 
wili, Oto poki ieszcze dziecię było żywo, a mo- 
wilichmy z nim a wżdy nas słuchać niechciał, 
a coż owszem gdy mu powiemy iż dziecię 
umarło, tedyć sie będzie tym więcey frasował. 

19. A widząc Dawid iż służebnicy z so- 
bą szeptali, domyslił sie iż umarło dzieciątko, 
I rzekł do służebnikow swoich, A iuż umarło 
dziecię: A oni mu powiedzieli, Umarło. 

20. Przetoż Dawid wstawszy z ziemie 
umył sie, i pomazał sie, a odmienił sie w insze 
szaty, i wszedł do domu Pańskiego a modlił 
sie: Przyszedłszy potym do domu swego, kazał 
sobie dać ieść, a gdy mu przyniesiono, iadł. 

21. Tedy rzekli ku niemu służebnicy iego, 
Coż to iest coś uczynił: poki dziecię żywo by- 
ło potyś poscił i płakał, a gdy umarło wstałeś 
i iadłeś: 

22. A on im odpowiedział, Poki ieszcze 
dziecię żywe było, tedym poscił i płakał, abo- 
wiemem tak mowił, A co wiedzieć iesli sie Pan 
nad nim nie zmiłuie iż może być żywo. 

23. Ale teraz gdy iuż umarło, Przecz że- 
bych miał pościć: Izali go mogę wrocić: Ow- 
szem ia sam poydę do niego, a ono sie do mnie 
nie wroci. 

24. I cieszył Dawid Betsabee żonę swą, 
a wszedszy do niey, spał z nią, $ a porodziła 
mu syna, i dał mu imię Salomon, a Pan sie go 
rozmiłował. 

25. I posłał Natana Proroka, i nazwał imię 
iego ' Iedydya dla Pana. 

26. _ AToab dobywał przedsię Rabby kto- 
te było Ammonitow, i wziął Miasto Krolew- 
skie. 

27. Zatym Ioab wyprawił posły do Da- 
wida z tym poselstwem, Dobywałem Rabba, 
i wziąłem J Miasto Wod. 


H 


HDawid przykładem swem okazuie nam 
iakie staranie mamy mieć o przyiaciołach na- 
szych poki są żywi a kiedy pomrą. 

UTo iest kochanek Pański. 
JTo miasto nazywa w wierszu ktory iest 
przed tym Miastem Krolewskim, a przez 


ŚMat.1:6. 
*1.Kron.20:1. 
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28. A przetoż teraz zbierz ostatek ludu 
a oblęż miasto, i weźmi ie, bych go ia snadź 
nie wziął, a Ń otrzymałbych tę sławę nad nim. 

29. A tak Dawid zebrał wszytek lud i cią- 
gnął ku Rabbie, i dobywał go a wziął ie. 

30. Wziął też i koronę Krola ich z głowy 
iego, ktora ważyła talent złota, a w ktorey były 
kamienie drogie i włożona iest na * głowę Da- 
widowi, a pobrał barzo wiele łupow z miasta. 

31. Alud ktory był w mieście kazał porze- 
zać piłami, i potrzeć żelaznemi wozmi, i siekie- 
rami porębać, a powmiatać do pieca cegielne- 
go, A toż czynił wszytkim miastom Ammoni- 
tow, Potym Dawid ze wszytkim swym luden 
wrocił sie do Ieruzalem. 


KAPITUŁA 13 
4. Amnon rozmiłowawszy się Sio- 
stry swey Iamar. 4. Za radą Ionadabo- 
wą. 14. Zgwałcił ią. 28. Absalom dał 
go prze to zabić. 36. Dawid go żałuie. 
37. Absalom uciekł do Gessur. 


1. Przydało się potym iż Absalom Syn Da- 
widow miał * cudną siostrę ktorą zwano Ta- 
mar, ktorey się rozmiłował Amnon syn Dawi- 
dow. 

2. Ibył tak barzo utrapion Amnon miło- 
ścią siostry swey Tamar, iż też wpadł w niemoc, 
Abowiem iż była? panienka, tedy Amnonowi 
trudno z nią było co poczynać. 

3. Ale Amnon miał przyiaciela iednego, 
ktorego zwano lonadab syn Semmy brata Da- 
widowego, a ten Ionadab był człowiek barzo 
© mądry. 

4. Ktory rzekł kniemu: Przecz tak schniesz 
synu Krolewski na każdy dzień: Izaż mi tego 
nie oznaymisz: Tedy ku niemu rzekł Amnon: 
Rozmiłowałem sie Tamar siostry Absaloma 
brata mego. 


Miasto Wod może sie też rozumieć ona stro- 
na miasta gdzie woda była. 

KTo iest aby mi nie przyczytano zwycię- 
stwa. 

LNiektorzy rozumieią że była zawieszona 
nad głową iego. 

AAbsalom i Tamar, były dzieci Dawidowe 
z Maachy corki Tomaia krola w Gessur. 

BAbowiem z wielką pilnoscią strzeżono 
panienek, a nigdy nie wychadzały iedno pod 
pewną strażą. 


CAbo chytry. 
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5. I rzekł ku niemu Ionadab: Układź się na 
łożku twym, a uczyń sie rzkomo niemocnym, 
tedyć przyidzie ociec twoy aby cię nawiedził, 
a rzeczesz ku niemu. Proszę niechay prziydzie 
Tamar siostra moia, aby mię karmiła a zgoto- 
wała przede mną potrawę, abych widząc, mogł 
ieść z ręki iey. 

6. Układł sie tedy Amnon zmyslaiąc sobie 
chorobę, i przyszedł Krol nawiedzać go, I rzekł 


Amnon do niego: Proszę niech przyidzie Ia- 


mar siostra moia, aby przede mną zgotowała 


dwa placki, a iżbych iadł z ręku iey. 


7. A przetoż Dawid posłał w dom do Ta- 


mar, aby wnet przyszła w dom Amnona brata 
swego, a uczyniła mu potrawę. 


8. Przyszła tedy Tamar do domu Amno- 


na brata swego kędy leżał, i wziąwszy mąki 
rozmąciła, a uczyniła przed nim dwa placki, 
i upiekła ie. 


9. Potym wziąwszy panewkę wyięła ie 


przed nim, ale on ieść niechciał, I rzekł Am- 
non: Niechay wszytcy wynidą ode mnie, I tak- 


że wyszli precz od niego. 
10. Tedy rzekł Amnon ku Tamar: Wnieś 
haiw potrawę do łożnice, abych iadł z ręki 


twey, A wziąwszy Tamar placki ktore nago- 


towała, przyniosła ie tam Amnonowi bratu 
swemu. 


M. I podała mu aby iadł, Ktory uchwyciw- 


szy ią, rzekł do niey, Chodź siostro moia, a leż 
se mną. 

12. Alemuona rzekła, Niechay tego bracie 
moy, a nie czyń mi tego gwałtu, Abowiem nie 
bywa taka sprawa w Izraelu, Poniechayże tego 
szaleństwa. 

13. Abowiem iakoż bych ia mogła z siebie 
ziąć zelżywość swoię: Ty też sam będziesz iako 
ieden z szalonych w Izraelu, A przetoż teraz 
proszę cię mowi z Krolem, abowiem on nie 
odmowi mię dać tobie. 


14. Ale on nic niedbał na słowa iey, ow- 


szem się zmocniwszy uczynił iey gwałt i leżał 
z nią. 


15. I barzo ią sobie obrzydził Amnon a da- 


leko iey więcey nienawidział a niż ią miłował, 
I rzekł ku niey: Wstańże a idź precz. 


16. Ktora iemu odpowiedziała, Ioć dopie- 


ro iest gorzey, a niźli to coś uczynił ze mną, że 
mię tak wypychasz, Ale on nic na to niedbał. 
17. Owszem zawoławszy pacholęcia ktory 


mu służył, kazał ią precz od siebie wywieść, 
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i zamknąć drzwi za nią. 

18. A ona miała nasobie suknię pstrą, abo- 
wiem corki krolewskie panienki w takowych 
sukniach chadzały: I wywiodło ią precz pacho- 
lę, a zamknęło drzwi za nią. 

19. Tedy Tamar posypała głowę swą pro- 
chem, a rozdarła na sobie pstrą suknią, i wło- 
żywszy ręce na głowę swą szła krzycząc. 

20. Rzekł potym Absalom brat iey, Abo 
Aminon brat twoy był z tobą: Milczże teraz 
miła siostro, boć iest brat twoy a nie frasuy 
się o to. I mieszkała Tamar zelżona w domu 
Absaloma brata swego. 

21. Co wszytko gdy usłyszał Dawid Krol, 
rozgniewał sie barzo. 

22. Inie mowił Absalom z Amnonem ani 
źle ani dobrze, abowiem go miał w nienawiści, 
przeto że zgwałcił Tamar siostrę iego. 

23. Potym po dwu lat strzyżono owce Ab- 
salomowe w Baalhazor, ktore iest w Efraim, 
i prosił do siebie Absalom wszytkich synow 
Krolewskich. 

24. Przyszedł też Absalom i do Krola a tak 
mowił, Oto teraz strzygą owce służebnikowi 
twoiemu, przetoż proszę, aby Krol i z służeb- 
niki swymi przyszedł też do mnie służebnika 
swego. 

25. Do ktorego rzekł Krol: Niechayże nie- 
chodzimy wszytcy miły synu, bychmy cię nie 
obciążyli, A chociaż go on tak barzo prosił, 
wszakże on nie chciał idź, ale mu błogosławił. 

26. Rzekł potym Absalom, A Amnon brat 
moy izali też niepoydzie z nami: Ale mu Krol 
rzekł, A po coż ma idź z tobą: 

27. A gdy go tym uporniey prosił Absa- 
lom, posłał z nim Amnona i wszytki syny swe. 

28. Tedy Absalom roskazał służebnikom 
swoim, aby pilnowali Amnona, gdyby pod- 
piwszy był dobrey mysli, A gdy ia wam roska- 
żę go zabić, tedy go zabiycie, nic się nieboiąc, 
gdyżem ia wam roskazał, Bądźcież tedy serca 
dobrego i mężnego. 

29. A tak słudzy Absalomowi, uczynili 
tak Amnonowi iako im roskazał Absalom, 
A wszytcy synowie Krolewscy wsiadszy na mu- 
ły swe uciekli. 

30. Ale poki ieszcze byli w drodze, przyszła 
wieść do Dawida, Iż Absalom pomordował 
wszytki syny Krolewskie iż z nich żaden nie 
został. 

31. Tedy Dawid porwawszy się rozdarł na 
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sobie szaty swe i padł na ziemię, a wszytcy słu- 
żebnicy iego stali około niego rozdarszy szaty 
swoie. 

32. Potym Ionadab syn Semmy brata Da- 
widowego, rzekł ku niemu: Niepowieday tego 
panie moy aby wszytki syny Krolewskie pobić 
miano, boć tylko Amnon zabit ktorego Absa- 
lom groził się zabić od onego czasu, iako był 
zgwałcił Tamar siostrę iego. 

33. A przetoż teraz Krolu panie moy nie 
czyń sobie złey mysli z tey wiesci, iż powiedzia- 
no żeby pobici byli wszytcy synowie Krolew- 
scy, boć iedno sam Amnon umarł. 

34. I uciekł Absalom, a służebnik ktory 
na to strzegł, uyzrał a oto lud niemały iechał 
drogą podle gory. 

35. I rzekł Ionadab do Krola: Ono iadą sy- 
nowie Krolewscy, a iest tak iakon ia powiedział 
służebnik twoy. 

36. A gdy przestał mowić, przyiechali sy- 
nowie Krolewscy, a płakali głosem wielkim, 
Przytym Krol i ze wszytkimi służebniki swy- 
mi płakali barzo płaczem wielkim. 

37. Ale Absalom uciekł do Tolmaia syna 
Ammiurowego Krola w Gessur i żałował Da- 
wid syna swego długi czas. 

38. A uciekszy Absalom do Gessur, miesz- 
kał tam przez trzy lata. 

39. Potym Dawid Krol rad by był widział 
aby przyzwan był Absalom, Abowiem się iuż 
był ucieszył po smierci Amnonowey. 


KAPITUŁA 14 
€ 2. Niektora niewiasta mądra na- 
prawiona przez lIoaba, tak wiele 
wymogła swymi słowy. 21. A wszakoż 
go niechciał przed się przypuścić. 
25. Uroda Absalomowa. 27. Dzieci 
iego. 30. krzywda ktorą uczynił Absa- 
lom Ioabowi. 31. Przyimuie go potym 
Dawid w łaskę z wielką wdzięcznością. 


1. Porozumiawszy loab syn Sarwie, iż Krol 
był lepszego serca ku Absalomowi. 

2. Posłał do * Tekuy, i wziął z tamtąd nie- 
wiastę mądrą i mowił do niey, Proszę cię uczyń 
się iakobyś była w żałobie, a oblecz się w szaty 
żałobne, niepomazuy się oleiem, ale bądź iako 
niewiasta, ktora chodzi w żałobie przez długi 
czas po umarłym. 


ATest miasto w pokoleniu Asser, w ktorym 
sie urodził Amos Prorok. 
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3. A tak wnidziesz do Krola, a będziesz tak 
mowiła ku niemu: A Ioab nauczył ią iuż był 
co miała mowić. 

4. Tedy ona niewiasta z Iekuy, upadszy na 
oblicze swe, a kłaniaiąc się, mowiła ku Krolo- 
wi, prosząc aby ią ratował. 

5. Ktorey rzekł Krol, Coć się dzieie: A ona 
odpowiedziała, Zaiste iesten wdowa, abo- 
wiem umarł mi mąż moy. 

6. Miałam też ia służebnica twoia dwa sy- 
ny, ktorzy gdy sie na polu zwadzili, niebył kto- 
by ie rozwadzić miał, i ranił ieden drugiego 
i zabił go. 

7. Otoż wszytek dom powstał przeciwko 
mnie służebnicy twey mowiąc, Wyday nam 
morderza co zabił brata swego abychmy go 
też zabili, A przeto iż on zamordował brata 
swego, straciem go aby nie dziedziczył, i chcą 
zgasić tę iskrę ktora pozostała, aby imię męża 
mego i potomstwo iego nie zostało na ziemi. 

8. Tedy rzekł Krol do niewiasty, Idź do do- 
mu twego, a ia skażę za tobą. 

9. Ale ona niewiasta z Tekuy odpowiedzia- 
ła Krolowi, Krolu moy panie, niechay ta złosć 
Ę prziydzie na mię i na dom oyca mego, a Krol 
i z stolicą swoią niechay tego winien nie bę- 
dzie. 

10. Nad to rzekł Krol, Przywiedź mi te- 
go ktoby śmiał przeciwko tobie mowić, a nie 
tknie sie ciebie więcey. 

11. Tedy ona rzekła, Proszę Krolu rospo- 
mni na Pana Boga twego, niechay nie powsta- 
wa tak wiele tych bliskich ktorzyby sie mścili 
krwie chcąc zabić syna mego, A on iey odpo- 
wiedział, Iako żyw iest Pan Bog że nie upadnie 
na ziemię namnieyszy włos syna twego. 

12. Atak rzekła niewiasta, Proszę służeb- 
nica twoia abych mogła nieco przemowić ku 
Krolowi panu moiemu, A on rzekł, Mowi. 

13. Rzekła tedy niewiasta, Przeczżeś tak 
rownie myslił przeciw ludowi Bożemu: Abo- 
wiem to © krol mowi iakoby nie mądry, nie- 
chcąc do siebie wezwać wygnańca swego. 


B'To iest, Niechay ia tego będę winna iesli- 
byś w czym zgrzeszył wybawiaiąc syna mego. 

CTo iest, Gdy powiadasz że syn moy nie 
będzie zabit, w tym sie okazuie iżeś sam Kro- 
lu winien czyniąc Dekret przeciw sobie żeś nie 
wezwał Absaloma od wygnania. 
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14. Gdyż wszyscy P mrzemy, a iestechmy 
iako wody ktore giną w ziemię a nie mogą 
być zebrane, A Bog nie brakuie osobami, ale 
o tym pewnie mysli aby tego od siebie * nie 
odpędził ktory odrzucon iest. 

15. Ale tak teraz przyszłam abych tak mo- 
wiła ku krolowi panu moiemu, abowiem mię 
ludzie postraszyli, alem ia rzekła służebnica 
twoia, Będę teraz mowiła ku Krolowi, a snadź 
co uczyni na słowa służebnice swoiey. 

16. Abowiem usłyszawszy to Krol, wyba- 
wi służebnicę swą z rąk tego ktory mię stracić 
chce społem z synem mem z dziedzictwa Bo- 
żego. 

17. A przetoż rzekła służebnica twoia, Pro- 
szę Krolu moy panie abyś mi powiedział co 
ku pociesze, a.bowiem Krol pan moy iest iako 
Anioł Boży, rozeznawaiąc złe i dobre, a Pan 
Bog twoy niechay będzie z tobą. 

18. I odpowiedział Krol niewiescie, Proszę 
nie tay przede mną tego o co cię spytam: A ona 
rzekła, proszę racz mowić Krolu moy panie. 

19. Tedy on rzekł, Izali ty tego wszytkiego 
nieczynisz z naprawy loabowey: Ktora mu od- 
powiedziała, Iakoś ty iestżyw krolu moy panie, 
iżeć sie mnie nie godzi uchylać ani na prawo 
ani na lewo od tego co ty do mnie mowisz pan 
moy, abowiem Ioab sługa twoy tenci mi to ro- 
skazał, i wszytkiego mię nauczył co bych miała 
z tobą mowić służebnica twoia. 

20. Samci Ioab służebnik twoy sprawił to, 
abych tak pod tą pokrywką uczyniła rzecz do 
ciebie, Ale ty pan moy iesteś tak mądry iako 
Anioł Boży, wiedząc wszytko co sie dzieie na 
ziemi. 

21. Atak rzekł Krol do Ioaba, Otoć iuż 
dozwalam, Idźże, a przywiedź młodzieńca Ab- 
saloma. 

22. Tedy Ioab padł na oblicze swe na zie- 
mię kłaniaiąc sie i dziękuiąc Krolowi, a mo- 
wiąc, Dziś Krolu panie moy znam to iżem zna- 
lazł łaskę przed oczyma twemi, abowiem Krol 
uczynił dosyć prośbie służebnika swego. 


DIakoby rzekła, Nie potrzeba sie starać 
o smierć Absalomowę gdyż barzo prętko 
mrzemy. 

ETo iest, Iż Bog chce aby ten ktory uciekł 
dla mężoboystwa tylko do czasu był odrzu- 
con. 


"Eze.18:32. i 33:11. 
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23. A przetoż loab wstawszy szedł do Ges- 
sur, a przywiodł Absaloma do leruzalem. 

24. Tedy Krol rzekł, Niechay idzie do do- 
mu swego nie widząc oblicza mego: I także 
Absalom szedł do domu swego nie widząc ob- 
liczności Krolewskiey. 

25. A nie było żadnego człowieka we 
wszytkim Izraelu tak cudnego iako Absalom, 
ktorego tak barzo chwalono, że od pięty noż- 
ney aż do wierzchu głowy żadney zmazy na 
nim nie było. 

26. A gdy dał strzydz głowę swą, bo ią był 
zwykł na każdy rok strzydz, iż mu z nią cięszko 
było, tedy ony włosy iego ważyły dwie ście 
Syklow * wagi Krolewskiey. 

27. Miał tedy Absalom trzech synow i cor- 
kę iednę imieniem Tamar, ktora niewiasta była 
piękna na weyzreniu. 

28. I mieszkał Absalom w leruzalem dwie 
lecie nie widząc oblicznosci krolewskiey. 

29. Atak Absalom posłał do Ioaba chcąc 
go posłać do Krola, Ale on nie chciał prziydź 
do niego, Posłał potym powtore, lecz on idź 
nie chciał. 

30. Irzekł do służebnikow swoich, Oto ro- 
la Iloabowa iest podle moiey, i tamże ma swoie 
ięczmiony, idźcież a popalcie ie: A tak słudzy 
Absalomowi popalili zboże ono. 

31. Zatym Ioab przyszedł w dom do Ab- 
saloma mowiąc mu, Przecz służebnicy twoi 
popalili zboże moie: 

32. Nato Absalom odpowiedział loabo- 
wi, Otom po cię słał abyś tu przyszedł chcąc 
cię posłać ku Krolowi, abyś go spytał dla cze- 
gom ia tu przyszedł z Gessur: Azaż mi tam 
nie lepiey było ieszcze mieszkać: A tak teraz 
niechay oglądam oblicznosć krolewską, wszak 
ieslim winien, niechay mię każe zabić. 

33. Tedy Ioab szedł do Krola a oznaymił 
mu to, A on przyzwał ku sobie Absaloma, 
i przyszedł do Krola kłaniaiąc sie mu aż do 
samey ziemie, I pocałował Krol Absaloma. 


KAPITUŁA 15 
€ 1.y.7. Fortele Absalomowe przez kto- 
re chciał dostać krolestwa. 14. Dawid 
ucieka przed nim. 16. Społu ze wszyt- 
kiem domem swem. 19. Etaiego kto- 
ry z nim mieszkał odsyła do domu ale 
on przed sie przy nim został. 29. Sadok 


FTo iest Syklow pospolitych. 
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i Abiatar wracaią sie z Skrzynią do le- 
ruzalem. 32. Chusai przyszedł do Da- 
wida, ale go on odsyła do Ieruzalem. 


1. Potym Absalom nasprawował sobie wo- 
zow i koni, i pięćdziesiąt mężow ktorzy cho- 


dzili przed nim. 


2. A wstawszy rano stał podle drogi ubra- 


ny, a każdego człowieka ktory miał iaką sprawę 


na sądzie Krolewskim, wołał do siebie Absa- 


lom pytaiąc, Z ktoregoś ty iest miasta: A gdy 
mu on odpowiedział, lestem służebnik twoy 
z iednego pokolenia Izraelskiego. 

3. Tedy mu mowił Absalom, Obacz iż 
twoia rzecz dobra i sprawiedliwa, ale niemasz 
u Krola kto by cię słuchać miał. 

4. Nad to mowił Absalom, O bych ia był 
sędzią w tey ziemi, aby do mnie chodził każdy 
człek z krzywdą swą na sąd, a iżbych mu czynił 
sprawiedliwość. 


5. A tak ktokolwiek iedno przyszedł 


a ukłonił sie iemu, podawał mu rękę swą, a ca- 


łował go prziymuiąc ku sobie. 

6. Atakci czynił Absalom wszytkim Izra- 
elczykom ktorzy iedno przychodzili na sądy 
krolewskie, i także sie wkradał w serca ludu 
Izraelskiego. 


7. Agdy wyszło * czterdzieści lat, rzekł Ab- 


salom ku Krolowi, Proszę niechay idę a oddam 
obietnicę moię w Hebron, ktoram poslubił 
Panu. 

8. Abowiem ia służebnik twoy kiedym 
mieszkał w Gessur Syriyskim uczyniłem slub 
tak mowiąc, lesliże mię Pan wroci do Ieruza- 
lem tedy mu służyć będę. 

9. Tedy rzekł Krol kniemu, Idź w pokoiu, 
Zatym on odszedł do Hebron. 

10. Z tamtąd Absalom rozesłał gońce do 
każdego pokolenia Izraelskiego obwieszczaiąc 


ie, Gdy usłyszycie trąbienie, tedy mowcie, Ab- 


salom kroluie w Hebron. 


H. Iwyszło było z Ieruzalem dwie scie mę- 


żow ktorych on z sobą prosił, a oni szli z nim 


Niektorzy tę czterdziesci lat liczą od tego 
czasu iako lud Samuela prosił o Krola, A nie- 
ktorzy liczą od tego czasu iako Dawid iest po- 
mazan na Krolestwo od Samuela, A drudzy 
zasie liczą od onego czasu iako Saul pomor- 
dował Lewity Pańskie w Nobe. lozefus mia- 
sto czterdziesci lat kładzie cztery lata, to iest 
od ziednania Absalomowego. 
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w prostocie swey ni o czym nic nie wiedząc. 

12. Twezwał Absalom Achitofela Gilonity 
pana radnego Dawidowego z miasta iego ? 
Gilo gdy miał ofiary sprawować: Tamże sie 
stało sprzysiężenie wielkie: Abowiem lud tym 
sie więcey gromadził około Absaloma. 

13. Potym przyszedł poseł do Dawida opo- 
wiedaiąc mu, Iż lud Izraelski przestawa z Ab- 
slomem. 

14. Tedy rzekł Dawid do wszytkich służeb- 
nikow swych co byli z nim w Ileruzalem, Ucie- 
kaymy rychło, abowiem nie uydziemy przed 
Absalomem: Uchodźcież co rychley, by sie 
snadź nie pospieszył a nie poimał nas, a nie 
targnął sie na nas gwałtownie i wysiekł miasto 
mieczem. 

15. I rzekli słudzy krolewscy do Krola, Co- 
kolwiek sie tobie podoba Krolowi panu nasze- 
mu, otochmy gotowi służebnicy twoi. 

16. Atak Krol ze wszytkiem swym domem 
wyszedł pieszo, zostawiwszy dziesięć niewiast 
swych założnic aby strzegły domu. 

17. Awyszedł Krol ze wszytkim ludem pie- 
szo, i stanęli na mieyscu dalekiem. 

18. Wszyscy też służebnicy szli przy nim, 
także wszyscy Cheretczycy i Feletczycy, i wszy- 
scy © Geteyczycy, sześć set mężow, ktorzy byli 
przyszli z nim pieszo z Get, szli przed Krolem. 

19. Tedy rzekł krol do Etai Geteyczyka, 
A ty przecz też idziesz z nami: Wroć sie do 
mieysca swego a zostań D z Krolem, bowiemeś 
iest cudzoziemiec i zbieg. 

20. Tyś tu nie dawno przyszedł, a dziś cię 
mam ruszyć z mieysca abyś szedł z nami, Ia też 
ieszcze niewiem do kąd idę, przeto sie wroć 
wziąwszy z sobą bracią swą, a E Panci niechay 
będzie miłosciwym i łaskawym. 

21. Ale Etai odpowiedział Krolowi tymi 
słowy, lako żywie Pan o Krolu, i iakoś ty iest 


B'To miasto iest w pokoleniu luda. 

CCi sześć set mężow są oni ktorzy przy- 
szli z Dawiden z Get gdy go gonił Saul, Iako 
o tym pisze lozefus ktorych Hetmanem był 
Ftai. 

D'To iest z Absalomem ktorego maią za 
Krola. 

FDrudzy to wykładaią iakoby to Dawid 
rzekł , la tobie dobrodzieystwy nagrodzę 
wiernosć twoię ktorą okazuiesz przeciwko 
mnie. 
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zdrow pan moy, tam gdzie ty iedno będziesz, 
chociaż umrzeć chociaż żywo zostać, tam ia 
przy tobie zostanę służebnik twoy. 

22. Atak Dawid rzekł do Etai, Podźże te- 
dy, I szedł Etai Geteyczyk ze wszytkim swym 
ludem, i z dziateczkami swemi przed nim. 

23. I płakał wszytek lud obywatelow oney 
ziemie głosem wielkiem idąc z nim, Ale krol 
przeszedł przez potok Cedron, a wszytek lud 
obrocił sie drogą ku * puszczy. 

24. Był też z nim Sadok i wszyscy Lewito- 
wie niosąc z nim Skrzynię przymierza Bożego, 
i postawili ią tam, i ustąpił z nią Abiatar na 
stronę aż wszytek lud przeminął z miasta. 

25. Rzekł potym Krol ku Sadokowi, Od- 
nieś Skrzynię Bożą do miasta, a iesliżeć Pan 
będzie na mię łaskaw tedyć mię wroci, a ukaże 
mi ią i Przybytek iey. 

26. Ale iesliby rzekł, Iż sie mu nie podo- 
bam, tedym ia Ś oto gotow, niechayże on czyni 
ze mną co sie mu nalepiey podoba. 

27. Nadto rzekł Krol ku Sadokowi kapła- 
nowi, Izali nie iesteś widzący: Wroćże sie do 
miasta w pokoiu, a Achimaas syn twoy, i lona- 
tan syn Abiatarow, dwa synowie waszy niech 
zostaną z wami. 

28. Mieycież na to baczność iż ia mieszkać 
będę w rowninach na puszczy, aż od was do 
mnie przyidzie iaka wiesć pewna. 

29. AtakSadoki Abiatar odniesli Skrzynię 
Bożą do leruzalem, i mieszkali tam. 

30. Szedł tedy Dawid ku gorze oliwney, 
płacząc a ! przykrywszy głowę swą i boso, lud 
też wszytek ktory z nim był przykryli głowy 
swe, a szli ku gorze płacząc. 

31. Atak niektory opowiedział Dawidowi 
iż Achitofel sprzysiągł sie z Absalomem, I rzekł 


FTa puszcza iest miedzy leruzalem i Iery- 
chem. 

GTIako proznowanie i bespieczeństwo cia- 
ła były Dawidowi przyczyną ku grzechu. Iak- 
że też utrapienie i trudnosci były mu lekar- 
stwem ku uśmierzeniu iadu onego, i także 
iuż była mu zgotowana droga ku nawroceniu 
i pokucie. 

H'To iest, Izalisz nie iest Prorokiem. Abo, 
Izali niewidzisz czego potrzeba: 

IGłowa przykryta i nogi bose, znaki są po- 
kory i uniżenia, ktorem Dawid wyznawał iż 
był złożon z krolestwa. 
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Dawid, Proszę o Panie obroć wniwecz radę 
Achitofelowę. 

32. Przyszedł potym Dawid aż na wierzch 
gory aby tam chwalił Boga, a oto mu zabiegł 
drogę J Chusai Arachita, maiąc na sobie szatę 
rozdartą, a posypawszy ziemią głowę swą. 

33. I rzekł Dawid ku niemu, lesliż poy- 
dziesz ze mną będziesz mi ciężek. 

34. Ale iesliż sie wrocisz do miasta a rze- 
czesz do Absaloma, lestem krolu służebni- 
kiem twym, iakom był służebnikiem oyca twe- 
go pierwey, tak teraz twem będę, A tak mi wni- 
wecz obrocisz radę Achitofelowę. 

35. Izaż tam nie będziesz miał Sadoka 
i Abiatara Kapłany: A tak cokolwiek usłyszysz 
z domu Krolewskiego, to oznaymisz Sadoko- 
wi i Abiatarowi Kapłanom. 

36. Są też tam idwasynowieich, Achimaas 
syn Sadokow, i Ionatan syn Abiatarow, Przez 
ty mi dawaycie znać cokolwiek iedno usłyszy- 
cie. 

37. Atak Chusai przyiaciel Dawidow wro- 
cił sie do miasta, a Absalom też przyszedł do 
leruzalem. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Zdrada Syby. 5. Semei złorzeczy 
Dawidowi. 16. Chusai przyszedł do 
Absaloma a rzkomo z nim przestawa. 
21. Złosciwa rada Achitofelowa. 


1. Agdy Dawid z szedł trochę z wierzchu 
gory, oto Syba sługa Mifibosetow zaszedł mu 
drogę ze dwiema osły osiodłanemi, na ktorych 
było dwie scie chleba i sto wiązanek rozynkow, 
i sto funtow fig, i flasza wina. 

2. Tedy rzekł Krol do Syby, Coć było po- 
tym: A on odpowiedział, Osłowie ci są aby na 
nich ieździła krolewska czeladź, a chleb i figi 
aby iedli służebnicy, a wino aby pili ci ktorzy 
sie spracuią na puszczy. 

3.  Trzekł Krol ku niemu, A gdzież wżdy 
iest syn pana twoiego: A odpowiedział Syba 
Krolowi, Został w leruzalem, abowien mowił, 
Dziś dom Izraelski wroci mi krolestwo oyca 
moiego. 


JTen był mądry i wymowny człowiek mie- 
dzy radnymi pany Dawidowymi. A przetoż 
Dawid używa rady iego przeciwko zdradli- 


wym radom Achitofelowym. 
"Niżey.19:27. 
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4. Zatym Krol rzekł do Syby, Oto wszytko 
cokolwiek miał Mifiboset niech będzie twoie: 
Na co odpowiedział Syba, Proszę cię pokor- 
nie krolu panie moy abych znalazł łaskę przed 
oczyma twymmi. 

5. I przyszedł Dawid Krol aż do * Bahu- 
rym a oto z tamtąd wyszedł mąż z narodu 
domu Saulowego, ktorego zwano Semei syn 
Gery, ten wyszedszy złorzeczył. 

6. I ciskał kamieńmi za Dawidem, i za 
wszytkimi sługami krolewskiemi, a wszyscy lu- 
dzie rycerscy szli po prawey i po lewey stronie 
iego. 

7. A mowił tak Semei złorzecząc mu, Poy- 
dzisz teraz rozlewaczu krwie, a zły człowiecze. 

8. Otoć teraz Pan oddawa wszytkę krewi 
domu Saulowego na ktoregoś mieyscu Krolo- 
wał, a podał Pan krolestwo w ręce Absaloma 
syna twego, a na cię przyszło nieszczęscie, abo- 
wiemeś iest ” mężoboyca. 

9. Tedy Abisai syn Sarwie rzekł ku Krolo- 
wi, I przeczże ma złorzeczyć ten * zdechły pies 
Krolowi panu moiemu: Przetoż teraz poydę 
a utnę głowę iego. 

10. Ale Krol rzekł, P Co mnie i wam do 
tego synowie Sarwie chociaż on złorzeczy: : 
Abowiem mu Pan roskazał aby złorzeczył Da- 
widowi: A ktoż może rzecz dla czego to on 
czyni: 


1. Tedy rzedł Dawid do Abisaiego i do 


AByło miasto w pokoleniu Baniamino- 
wem. 

B[o mowi o Abnera i o Isboseta, ktorych 
smierć przipisuie Dawidowi. 

CZydowie pospolicie używaią tego slowa, 
ktorem okazuią człowieka nikczemnego, od- 
rzuconego, i lekkiego stanu. 

DIakoby rzekł, Niestaraycie wy się o mo- 
ie sprawy, gdzie też tu rozumie i loaba bra- 
ta Abifaiego, ktory był gniewliwy a pragnący 
pomsty. 

ETu sie też okazuie iako Pan chciał do- 
świadczaś Dawida sługę swego, a używa tego 
złościwego człowieka Semeia iako naczynia 
ku temu, A aczkolwiek był postanowionym 
od Pana na to aby złorzeczył, wszakże przed- 
się nie iest bez grzechu, Abowiem co czyni, 
tedy czyni sercem złościwym nie oglądaiąc sie 
na Boga ani na to aby czynił dosyć woley iego. 


11.Krol.2:8. 
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wszytkich swych służebnikow, Oto syn moy 
ktory wyszedł z żywota moiego szuka zdrowia 
mego: A coż daleko więcey syn leminow: Day- 
cie mu pokoy niechay złorzeczy, * boć mu Pan 
roskazał. 

12. Owa weyzry Pan na utrapienie moie, 
a nagrodzi mi dziś dobren za to złorzeczeń- 
stwo iego. 

13. Tedy Dawid szedł z ludem swym drogą, 
a Semei szedł po stronie gory przeciwko iemu, 
złorzecząci ciskaiąc kamieńmi za nim, i miecąc 
proch. 

14. I przyszedł Krol ze wszytkim ludem 
ktory był przy nim upracowawszy sie, i tamże 
odpoczywali. 

15. A Absalom ze wszytkim ludem Izrael- 
skim przyszli do leruzalem, gdzie też z nimi 
był i Achitofel. 

16. Tam gdy Chusai Arachita przyiaciel 
Dawidow przyszedł do Absaloma rzekł k nie- 
mu, Niechay żywie Krol na długie czasy. 

17. Tedy rzekł Absalom do Chusaia, A tak- 
żeś to łaskaw na przyiaciela swego iżeś z nim 
nie szedł: 

18. Ale mu on odpowiedział, Nie chcia- 
łem tak uczynić, ale ktorego Pan obrał i lud 
ten i wszyscy Izraelitowie, z tym ia za wżdy 
przestawać będę. 

19. A druga, Komuż ia mam służyć: izali 
nie synowi iego: Abowiem iakom służył oycu 
twemu, tak będę i tobie. 

20. Rzekł potym Absalom do Achitofela, 
Radzcież mi co mam czynić: 

21. Iodpowiedział mu Achitofel, Wnidź 
do założnic oyca twego, ktore zostawił aby 
strzegły domu, A gdyć usłyszą wszytcy Izra- 
elczycy © iżeś tę zelżywość uczynił oycu twe- 
mu, wszytcy ktorzy będą z twey strony, będą 
umocnieni. 

22. Atak Absalomowi rozbili namiot na 
dachu, i * wszedł do założnic oyca swego przed 


Dawid przeto tak mowi iż wie że Semei 
iest na to od Boga posłan, A przetoż on na 
Boga sie więcey ogląda niż na Semeia, iakoby 
nie patrząc na kamień iedno na onego ktory 
ciska. 

STo iest, Gdy odstaniesz od oyca twego, 
żadney nadzieie nie możesz mieć poiednania 
twego. 


*Wyższey.12:11. 
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wszytkiem Izraelem. 
23. Abowiem rada Achitofelowa na ten 


czas była w takiey powadze, iako by się kto Bo- 


ga pytać miał, a w takowym mnimaniu była, 
tak u Dawida iako też i u Absaloma. 


KAPITUŁA 17 
€ I. Rada Achitofelowa w niwecz ob- 
rocona. 7. Przez Chusaia. 23. Achito- 
fel udawił się. 21. Dawid przyciągnął do 


Mahanaim. 


1. Tedy Achitofel rzekł ku Absalomowi, 


Niechay teraz wybiorę dwanascie tysięcy mę- 


żow, abym tey nocy Dawida gonił. 
2. I uderzę nań, abowiem sie spracował 


i ustał, a przestraszę go tak, iż musi uciec wszy- 


tek lud iego ktory iest z nim, i samego Krola 
zabiię. 

3. A przywiodę do ciebie wszytek lud, 
I gdy się wszytcy wrocą do ciebie, A ktorych 
ty szukasz, będzie pokoy miedzy wszytkim lu- 
dem. 

4. Ta rzecz Absalomowi podobała się 
i wszytkim starszym Izraelskim. 

5. I kazał Absalom zawołać Chusaia Ara- 
chity, aby też słyszał zdanie iego. 

6. A gdy Chusai przyszedł do Absaloma 


rzekł ku niemu Absalom: Tać iest rada Achito- 


felowa, przeto ty powiedz, mamyjli iey słuchać, 
abo nie. 

7. Tedy Chusai odpowiedział Absalomo- 
wi: Rada ta ktorą Achitofel dał na ten czas, nie 
iest dobra. 

8. Nad to rzekł, Swiadomeś oyca twego 
i ludu iego, iż są mężni i ktemu serca zapal- 
czywego, nieinaczey iako niedźwiedzica dzika 
ktorey dzieci pobrano, Ktemu ociec twoy iest 
człowiek waleczny, ktory nie będzie $ nocował 
z ludem. 

9. A podobno się teraz skrył w ktorey ia- 
skini abo gdzie indzie, A iesliby ktorzy z tych 
na pierwszym potkaniu polegli, i przyszłaby 
ta wieść że lud ktory był z Absalomem iest 
porażony. 

10. Tedy i namężnieyszy, i ktorzy iest smia- 
łości lwiey zatrfoży się, gdyż wszytek Izrael wie, 


ANiektorzy czytaią, Gdy ten mąż, to iest 
Dawid, ktorego zdrowia szukasz zabit będzie, 
tedy wszytcy zachowani będą w pokoiu. 

B'TO iest, nie będzie spał. 
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iż ociec twoy i z ludem swoim są barzo mężni 
ludzie. 

11. Aleia radzę, aby się do ciebie z ciągnęli 
wszytcy Izraelczycy, począwszy od Dan aż do 
Bersabee, ktorych będzie liczba niezliczona, 
iako piasku na brzegu morskim, z ktorymi ty 
sam poydziesz na woynę. 

12. Amy przyciągnąwszy gdzie kolwiek się 
naydzie, uderzymy nań, tak gęsto, iako rosa 
na ziemie pada, a z tych wszytkich ktorzy przy 
nim są i ieden nie zostanie. 

13. Aiesliżby uszedł do ktorego miasta, te- 
dy my wszytcy Izraelczycy ono miasto powro- 
zami obtoczywszy wciągniemy ie w rzekę, tak 
iż tam i ieden kamyk niebędzie nalezion. 

14. Tedy Absalom i wszytcy Izraelczycy po- 
wiedzieli, Iż iest lepsza rada Chusaia Arachity, 
niż Achitofelowa, Bo Pan iuż był postanowił 
aby rada Achitofelowa ktora była dobra, w ni- 
wecz się obrociła, chcąc dopuścić nieszczęscie 
na Absaloma. 

15. I oznaymił Chusai Sadokowi i Abia- 
tarowi kapłanom, tak a tak Achitofel radził 
Absalomowi, i starszym Izraelskim a iam tak 
poradził. 

16. A przetoż natychmiast poslicie, i oznay- 
micie Dawidowi, żeby tey nocy nic niepozo- 
stawał w rowni na puszczy, owszem aby daley 
Ę ciągnął, by snadź Krol i ze wszytkim ludem 
swym nie był porażon. 

17. Naten czas” lonatan i Achimaas byli 
w Enrogel, gdy niektora służebnica przyszed- 
szy oznaymiła im to, aby oni szli a opowiedzie- 
li to Dawidowi, Bo nie smieli iawnie przydź 
do miasta. 

18. Wszakże niektory młodzieniec obaczył 
ie i powiedział to Absalomowi, A tak obadwa 
śpieszno idąc, przyszli do domu niektorego 
człowieka w Bahurym, ktory miał na swym 
dworze studnią, do ktorey się oni skryli. 

19. A niewiasta wziąwszy płachtę, okryła 
ią studnią, i posypała na niey zboże stłuczone, 
A tak się tego niedowiedziano. 

20. Potym słudzy Absalomowi przyszed- 
szy w dom do oney niewiasty, pytali się gdzie- 


CAbo się przeprawił przez lordan. 

DlIonatan syn Abiatarow i Achimaas Sado- 
ka kapłana ktorzy się kryli u studniey ktora 
była miedzy Ieruzalem i miescem onem kędy 


był Dawid. 
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by był Achimaas i Ionatan: Ktorym ona po- 
wiedziała, że się przeprawili przez rzekę, A oni 
ich szukali, Lecz nienalazszy ich wrocili się do 
Ieruzalem. 

21. Agdy iuż odeszli, tedy oni wyszedszy 
zstudniey poszli i oznaymili to Dawidowi, mo- 
wiąc ku niemu: Ruszcie sie, przeprawcie się co 
rychley przez wodę, abowiem tak radził prze- 
ciwko wam Achitofel. 

22. Atak Dawid ze wszytkim ludem ktory 
był z nim, ruszywszy sie przeprawili się za lor- 
dan aż się rozedniewać poczęło, A nie został 
by ieden, ktory by sie przez Iordan przeprawić 
nie miał. 

23. A widząc Achitofel, iż się nie stało po- 
dług rady iego, osiodławszy osła iechał do do- 
mu, do miasta swego, i rozprawił dom swoy, 
potym się * udawił i umarł, a pogrzebion 
w grobie oyca swego. 

24. A Dawid przyszedł do Mahanaim, 
a Absalom się też przeprawił przez lordan, 
i wszytek lud Izraelski z nim. 

25. I przełożył Absalom miasto Iloaba 
Amasę nad woyskien, a ten Amasa był syn 
niektorego męża ktorego zwano Itra Izraelita, 
ktory był wszedł do Abigail corki * Nahaso- 
wey siostry Sarwie, a matki Ioabowey. 

26. I położyli sie Izraelczycy z Absalomem 
obozem w ziemi Galaad. 

27. A gdy Dawid przyszedł do Mahanaim, 
tedy © Sobi syn Nahasow z Rabby Ammo- 


nitow, I Machir syn Ammielow z Lodabaru 


EAbowien będąc utrapiony niecnotą swą 
na sumnieniu swoim, i boiąc sie aby nieprzy- 
szedł w ręce Dawidowe, wolał od swych wła- 
snych rąk zginąć. Abowiem Achitofel był tak 
obaczny iż łatwie obaczył iako Dawid miał 
przydź zasię ku pirwszemu dostoieństwu. 

ENahas, ten miał też insze przezwisko Izai, 
ociec Dawidow, ktory miał dwie dziewce, ied- 
na była Sarwia matka Ioabowa i Abisaiego, 
a druga Abigail matka Amazij. 

S'Ten Nahas był Krol Ammonitow, kto- 
ry Dawida przyiął do siebie gdy go Saul go- 
nił: Ten miał dwa syny Hanona i Sobę. Ha- 
non, ten uczynił był zelżywość posłom Da- 
widowym, A przetoż Dawid ruszywszy woy- 
nę przeciwko iemu zabił go. A Sobi od Dawi- 
dow był postawion na mieyscu iego, Ktore- 
mu on teraz okazuie wdzieczność. 
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Berzelai Galaadczyk z " Rogelim. 

28. Przyniesli z sobą pościel, miednice, na- 
czynia zduńskie, pszenice, ięczmiony, i mąki, 
ciasta, boby, soczewice, i prażma. 

29. Ktemu, miodu, masła, owiec, i serow 
krowich nadali Dawidowi i ludowi, ktory 
z nim był, aby iedli, Abowiem tak mowili, Iż 
ten lud iest głodny, spracowany, i pragnieniem 
zięty na puszczy. 


KAPITUŁA 18 
€ 1. Woysko zszykowane przeciw Ab- 
salomowi od Dawida. 7. Porażon Ab- 
salom i z woyskiem swym. 9.y.23. Cu- 
sy i Achimaas oznaymili to Dawidowi, 
z czego iest barzo żałościw. 


1. Tedy Dawid obliczywszy lud ktory miał 
z sobą, postanowił nad niem rotmistrze i set- 
niki. 

2. Irozszykował Dawid lud na trzy części, 
iednę część poruczył loabowi, drugą Abizaio- 
wi synowi Sarwie bratu Ioabowemu, a trzecią 
część Etaiowi Geteyczykowi, A potym rzekł 
Krol do ludu swego, I iać też sam poydę z wa- 
mi. 

3. Alelud rzekł k niemu, Niepoydziesz, Bo 
ieslibychmy my tył podali, tedyć oni o nas ma- 
ło dbać będą, choćby też nasi połowica pole- 
gła, przedsię to u nich za nic, Abowiem ty sam 
iesteś iako nas dziesięć tysięcy. Przetoż teraz 
lepiey abyś ty nam dawał pomoc z miasta. 

4. Tedy rzekł Krol do nich: Uczynięć ia to 
co się iedno wam podoba: I został Krol w bra- 
nie, a wszytek lud ciągnął, sty i tysiącmi. 

5. I roskazał Krol loabowi, Abisaiowi, 
i Hetaiowi, Folguycie dla mnie Absalomowi 
młodzieńcu, I słyszał lud co Krol roskazował 
wszytkim Książętom o Absalomie. 

6. Atak wyciągnął lud w pole przeciw Izra- 
elitom, i zwiedli bitwę w lesie Efraim. 

7. Tamżeiest porażon lud Izraelski od sług 
Dawidowych, gdzie była porażka wielka dnia 
onego, i poległo dwadzieścia tysięcy ludu. 

8. I rosproszona iest tam bitwa ona po 
wszytkiey ziemi, a więcey ludu w lesie dnia 
onego poginęło, niż od miecza. 

9. I nabieżał Absalom na sługi Dawido- 
we iadąc na mule, z ktorym iego muł wbieżał 


pod gęsty a wielki dąb, i uwięzła głowa iego na 


Hlest miasto w pokoleniu Gad niedalego 
od Mahanaim. 
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dębie, a także wisiał miedzy niebem i ziemią, 
a muł on co był pod nim, wybiegł z pod niego. 

10. Co gdy uyzrał niektory oznaymił Io- 
abowi, mowiąc, Widziałem Absaloma wiszą- 
cego na dębie. 

11. Tedy rzekł Ioab ku mężowi ktory mu 
to oznaymił, Przeczże kiedyś go widział nieza- 
biłeś go tam: A ia bych był tobie dał dziesięć 
srebrnikow, i pas rycerski ieden. 

12. I odpowiedział człowiek on loabowi, 
By mi i tysiąc srebrnikow na ręku odważyć 
miano, nie ściągnął bych ręki na syna Krolew- 
skiego, gdyżechmy słyszeli w uszy swe, co Krol 
roskazał tobie i Abisaiowi i Hetaiowi, żeby się 
nikt niesmiał tknąć młodzieńca Absaloma. 

13. A iesliżbych ia dopuścił się tey złości 
z niebeśpiecznością zdrowia mego, tedyby to 
przed Krolem zataiono być niemogło, i ty sam 
był byś przeciwko mnie. 

14. Tedy rzekł Ioab: Nie takci ia będę cze- 
kał iako ty, A tak wziąwszy trzy drzewca prze- 
bił iemi ku sercu Absaloma ieszcze żywego na 
dębie. 

15. Oskoczyli potym dziesięć młodzień- 
cow co nosili broń loabowę, ktorzy zraniwszy 
Absaloma, zabili gi. 

16. Zatym Ioab zatrąbił w trąbę, i wrocił 
się wszytek lud z pogoniey za Izraelem, bo gi 
zawsciągnął loab. 

17. A wziąwszy Absaloma, wrzucili go 
w wielki doł w lesie, namiotawszy nań barzo 
wielką kupę kamienia, Ale wszytek lud Izrael- 
ski z uciekali do namiotow swoich. 

18. A Absalom ieszcze żyw będąc, posta- 
wił był sobie słup na * dolinie Krolewskiey 
mowiąc: lesliże zeydę przez potomstwa, tedy 
wżdy zostawię sławę imieniowi swemu, I na- 
zwał gi swym imieniem, ktory ieszcze i dziś 
zową, mieysce Absalomowe. 


19. Atak Achimaassyn Sadokow rzekł, Po- 


bieżę teraz a oznaymię Krolowi iż Pan uczynił 
pomstę nad nieprziacioły iego. 

20. I rzekł Ioab ku niemu, Niebędziesz 
dziś wdzięcznym posłem, ale oznaymisz to 
drugiego dnia, bo się dziś niegodzi opowiedać, 
że to syn Krolewski umarł. 


Alozefus powieda, Iż ta dolina iest niedale- 
ko od Ieruzalem, A gdy Absalom był tak na- 
dętey mysli, tedy sobie tym sposobem chciał 


uczynić wieczną pamiątkę. 
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21. Nad to Ioab rzekł do Chuzy, idź, 
a oznaymi Krolowi coś widział, A tak $ Chuzy 
ukłoniwszy się loabowi wnet bieżał. 

22. Ale Achimaas syn Sadokow mowił po 
wtore do loaba: Co bądź to bądź, proszę nie- 
chać ia też idę za Chuzym, i rzekł mu Ioab, 
Po coż masz bieżeć miły synu: Gdyżci nic nie- 
prziydzie za to poselstwo. 

23. Aonodpowiedział, luż niechay będzie 
co chce, przedsię ia pobieżę, A on mu rzekł, 
Bieżże, I bieżał Achimaas drogą przez pole, 
i uprzedził Chuzego. 

24. A Dawid siedział miedzy dwiema bra- 
nami, A stroż był na dachu brany na murze 
ktory pilnował, I uyzrał niektorego człowieka 
ktory sam bieżał. 

25. I zawołał stroż opowiadaiąc to Krolo- 
wi, I rzekł Krol, Iesliżeć sam iest, tedyć iuż z do- 
brym poselstwem idzie, A on tym rychley się 
przybliżał. 

26. Uyzrzał potym stroż i drugiego czło- 
wieka bieżącego, i zawołał na wrotnego, Oto 
bieży i drugi człowiek, A Krol rzekł, I tenci też 
idzie z poselstwem dobrym. 

27. Potym rzekł stroż, Zda mi się iż ten kto- 
ry w przod bieży iest Achimaas syn Sadokow: 
I rzekł Krol, dobryć to człowiek i z dobrym 
poselstwem idzie. 

28. A tak Achimaas zawołał głosem ku 
Krolowi: Pokoy, I ukłonił się mu aż do samey 
ziemie tak mowiąc: Błogosławiony Pan Bog 
twoy, ktoryć podał męże ony, co smieli pod- 
nieść ręce swe przeciw tobie Krolowi panu 
naszemu. 

29. Ale Krol pytał. A Absalom młodzie- 
niec zdrowli: Odpowiedział Achimaas, Wi- 
działem wielkie zamieszanie, gdy posyłał Ioab 
sługę Krolewskiego i mnie służebnika twego, 
ale niewiem co było. 

30. Potym rzekł Krol: Odstąp, a stań tam, 
A on odstąpiwszy stanął. 

31. Aoto przyszedł Chusy powiedaiąc, Idę 
do krola pana mego z dobren poselstwen, 
oznaymuiąc panu memu że dziś Pan wziął po- 
mstę nad wszytkimi ktorzy powstali przeciw 


B'Ten człowiek był Egyptcyanin mieszkaią- 
cy miedzy Ebreyczyki. A wolał loab przezeń 
Dawidowi oznaymić śmierć Absalomowę niż 
przez ktorego innego przyiaciela Dawidowe- 


go. 
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tobie. 

32. Irzekł Kroldo Chusy, A Absalom mło- 
dzieniec zdrowli: Odpowiedział Chusy, Boday 
tak byli wszyscy nieprzyiaciele Krola pana me- 
go iako ten młodzieniec, i ci wszyscy ktorzy 
powstawaią przeciw tobie ku twemu złemu. 

33. CI zafrasował sie Krol, a wszedł do 
gmachu w branie płacząc, a idąc mowił tak, 
Synu moy Absalomie synu moy, Synu moy 
Absalomie, Obych ia był sam za cię umarł sy- 


nu moy Absalomie synu moy. 


KAPITUŁA 19 

€ 1. Dawid iż płakał Absaloma. 
5. Sztrofuie go o to Ioab. 3. Ukazał sie 
potym ludowi. 9.y.14. Przywrocon iest 
na krolestwo. 23. Odpuszcza Semeie- 
mu. 24. I Mifibosetowi. 31. Berzelai 
niechce z niem idź do Ieruzalen. 37. I 
oddawa mu syna swego. 41. Poswarek 
miedzy Izraelem i ludą o Dawida. 


1. I oznaymiono iest Ioabowi iż Krol pła- 
kał a żałował Absaloma. 

2. Atak zwycięstwo ono obrociło sie dnia 
onego w płacz wszytkiemu ludowi, abowiem 
na ten czas słyszeli co powiedano iż Krol żało- 
sciw dla syna swego. 

3. A przetoż lud dnia onego cicho weszli 
do miasta, iako ci ktorzy sie wstydzą gdy ucie- 
ką z bitwy. 

4. Ale Krol zakrywszy oblicze swoie wołał 
głosem wielkiem, Synu moy Absalomie, Synu 
moy Absalomie synu moy. 

5. Potym loab wszedł w dom do Krola 
i tak mowił, Zelżyłeś dziś wszytki służebniki 
twoie ktorzy wyswobodzili dziś zdrowie twe, 
zdrowie synow twoich, i corek twoich, zdro- 
wie żon twoich, i zdrowie założnic twoich. 

6. Przeto iż ty miłuiesz ony ktorzy cię ma- 
ią w nienawiści, a nienawidzisz tych ktorzy 
miłuią ciebie: Coś oto i dziś pokazał, iż nie- 
dbasz o książęta i służebniki twoie: A dzisiem 
sie dowiedział że gdyby był żyw Absalom zo- 
stał, a my bychmy byli wszyscy zarazem pobici, 
żebyś był wolał na to patrzyć. 

7. A przetoż teraz wstań a wynidź a mow 
łagodnie do służebnikow twoich, boć to przy- 


CTakowy żałosny płacz pochodził z mi- 
łości oycowskiey przeciwko synowi swemu, 
i z przypominania onych Pańskich pogrozek, 
ktore mu opowiedał Prorok Natan. 


W TORE KSIĘGI SAMUELOWE. 
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sięgam przez Pana, iesliż do nich nie wyni- 
dziesz, żaden i przez tę noc przy tobie nie zo- 
stanie, a przyidzie na cię takowe nieszczęscie 
ktore cię od młodosci twoiey aż do tąd nigdy 
nie potykało. 

8. Wstał tedy Krol i siadł w * branie, i opo- 
wiedziano to wszystkiemu ludowi iż Krol sie- 
dział w branie: Zbieżał sie tedy wszytek lud 
przedeń, A Izraelczycy wszyscy uciekli byli do 
namiotow swoich. 

9. I był spor miedzy wszytkim ludem każ- 
dego pokolenia Izraelskiego, a tak mowili, Wy- 
rwał nas Krol z rąk nieprzylacioł naszych, i ten- 
że nas wyrwał z rąk Filistyńskich, a teraz oto 
uciekł z ziemie przed Absalomem. 

10. A Absalom ktoregochmy byli nad sobą 
pomazali zabit w bitwie: A tak teraz przecz sie 
nie staracie o przywrocenie Krolewskie: 

11. I posłał Dawid do Sadoka i Abiatara 
Kapłanow z tym poselstwem, Mowcie do star- 
szych ludskich tymi słowy, Przeczescie posled- 
nieyszemi około przywrocenia Krola do domu 
iego: Abowiem do wszytkiego Izraela docho- 
dziły takowe słowa do domu Krolewskiego. 

12. Wy iestescie bracia moi, i kość, i ciało 
moie: Przeczże tedy macie być poslednieysze- 
mi około przywrocenia Krola: 

13. Powiedzcie też i Amazie, * Izali też i ty 
nie iesteś kość moia i ciało moie: Niechay mi 
tak Bog będzie miłosciw że ty na mieyscu Io- 
abowem będziesz zawsze woyska mego Het- 
manem. 

14. Tedy serca wszytkich mężow ludskich 
zezwoliły sie na iedno, a posłali do Krola ztym 
poselstwem, aby sie wrocił do nich ze wszytki- 
mi służebniki swemi. 

15. * Wrocił sie tedy Krol a przeszedł aż ku 
Iordanu, a wszytek lud luda przyszedł do Gal- 
gal, zaieżdżaiąc Krolowi aby go przeprowadził 
za lordan. 

16. Pospieszył sie też i Semei syn Gery syna 
lemini, ktory był z Bahurym, i z inem ludem 
luda przeciwko Krolowi Dawidowi. 


ATo iest, Miasta Mahanaim. 

B'Ten pospolity zwyczay mowienia u Ży- 
dow znaczy krewność powinowatych, Abo- 
wiem Amaza był wnuk Dawidow od siostry 
iego, a hetman nawyższy woyska Absalomo- 
wego. 


'1.Krol.2:8. 


Kap. 19. 


17. A miał z sobą tysiąc mężow z Beniami- 
tow: Przytym Syba sługa domu Saulowego 
z piąciąnascie synow swoich, i ze dwiemadzie- 
stoma służebnikow swoich, przeprawili sie za 
Iordan ku Krolowi. 

18. Tedy przeprawili prum aby przewie- 
ziono czeladź krolewską, a iżby czyniono co 
mu sie nalepiey podobało: I upadł Semei syn 
Gery przed Krolem, gdy sie przeprawił przez 
Iordan. 

19. * I mowił ku Krolowi, Niepoczytayże 
mnie moy panie złosci moiey, ani wspominay 
com uczynił źle służebnik twoy na on czas 
gdyś ty szedł z Ieruzalem, O Krolu moy pa- 
nie nie przypuszczayże tego ku sercu swemu. 

20. Abowiem znam sługa twoy żeciem 
zgrzeszył, a otociem dziś przyszedł pierwszy 
od © wszytkiego domu Iozefowego, abychci 
zaiechał drogę Krolowi panu moiemu. 

21. Tedy Abisai syn Sarwie powiedział, Iza- 
li nie ma być zabit Semei ktory złorzeczył po- 
mazańcowi Pańskiemu. 

22. Ale mu rzekł Dawid, Coż wam do mo- 
ich spraw synowie Sarwie żescie mi dziś są tak 
sprzeciwnemi: Izali dziś ktory człowiek ma być 
zabit z Izraela: Azaż nie widzę żem dziś prawie 
został Krolem nad Izraelem: 

23. Rzekł potym Krol do Semeia, Nie 
umrzesz, czego mu też i przysięgą potwierdził. 

24. Wyiechał też i Mifiboset syn Saulow 
przeciw Krolowi, i ktory ani nog swych nie 
umywał, ani golił brody swey, ani prał szat 
swych od tego czasu iako Krol wyszedł, aż do 
dnia onego kiedy sie Krol wrocił w pokoiu. 

25. A gdy przyiechał do leruzalem prze- 
ciwko Krolowi, tedy on rzekł kniemu, Prze- 
czżeś ze mną nie szedł Mifiboset: 

26. A on mu odpowiedział, Krolu panie 
moy zdradził mię sługa moy, ktoremum ia był 
roskazał aby mi osiodłał osła na ktorembych 
był iechał za Krolem, gdyżem iest chromy. 

27. * I oskarżył mię służebnika twego 
przed tobą krolem panem moim: Ale ty moy 


CTo mowi dla tego, iż Beniamin i Manas- 
se byli pod chorągwią Iozefową, a Semei był 
z pokolenia Beniaminowego. 

DTy znaki były pewne żalu i kłopotu ser- 


decznego. 


TWyższey.16:5. 
*Wyższey.16:3. 
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panie iesteś iako Anioł Boży: A przeto czyń 
coć sie nalepiey podoba. 

28. Abowiem wszytek dom oyca moiego 
godzien był śmierci przed tobą Krolem panem 
moim, A wszakożeś ty mnie służebnika swego 
posadził miedzy temi co siadaią u stołu twoie- 
go: I coż ieszcze za sprawiedliwosć mam abym 
sie miał skarżyć na Krola: 

29. Rzekł tedy Krol ku niemu, Coż iuż da- 
ley masz mowić, gdyżem roskazał * abyscie ty 
i Syba rozdzielili pola miedzy sie. 

30. A Mifiboset rzekł Krolowi, Niechay- 
żeć iuż i wszystko pobierze, gdyż sie Krol pan 
moy wrocił w pokoiu do domu swego. 

31.  Berzelai też Galaadczyk wyszedszy 
z Rogelim, prowadził Krola aż ku Iordanu, 
chcąc sie z nim przeprawić i za lordan. 

32. ! Lecz iż Barzelai był człowiek barzo 
stary, maiąc iuż ośmidziesiąt lat, a on podey- 
mował Krola w Mahanaim poki tam iedno 
mieszkał, bo był człowiek barzo bogaty. 

33. I rzekł Krol ku Berzelaiowi, Podź ze 
mną a będę cię przy sobie chował w Ieruzalem. 

34. Ale on krolowi odpowiedział, Izażem 
iuż nie iest podeszłym w leciech żebych miał 
idź z Krolem do Ieruzalem: 

35. Tuż midziś ośmidziesiąt lat: Izali ia mo- 
gę rozeznać co źle co dobrze: izali ia służeb- 
nik twoy poczuię smak w iedle abo w piciu: 
Izali usłyszę głos spiewakow abo śpiewaczek: 
a przecz żebych ieszcze miał być ciężek sługa 
twoy tobie Krolowi panu moiemu. 

36. Niechay cię maluczko poprowadzę słu- 
żebnik twoy za lordan: Bo cożby to miał Krol 
mnie oddawać. 

37. Proszę niechay sie wrocę służebnik 
twoy, a umrę w miescie mem w grobie oyca 
mego i matki moiey, A oto sługa twoy E Cha- 
maam poydzie z tobą panem moim, czyńże 
z nim coć sie nalepiey podoba. 

38. Naco Krol tak rzekł, Niechay Chamaa 
idzie ze mną, a ia uczynię z nim co sie tobie 
nalepiey podobać będzie, a dla ciebie też co 
iedno będziesz chciał uczynię. 

39. A gdy wszytek lud przeprawił sie i z 
Krolem przez lordan, tedy Krol pocałował Be- 


ETen Chamaam był syn Berzelaiow. 


*Wyższey. 16:4. 
'1.Kro.2:7. 
TWyższey. 17:27. 
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rzelaia błogosławiąc iemu, i także sie on wrocił 
do mieysca swego. 

40. Potym przyszedł Krol do Galgal, a z 
nim Chamaam, ale wszytek lud luda prowa- 
dził Krola i z połowicą ludu Izraelskiego. 

41. A oto wszyscy mężowie Izraelscy zszed- 
szy sie do Krola mowili, Przecz bracia naszy 
mężowie ludscy wykradli cię nam, a przypro- 
wadzili Krola i z domem iego za Iordan, i wszy- 
tek lud Dawidow z nim: 

42. I odpowiedzieli wszyscy mężowie lud- 
scy Izraelitom, Przeto iż Krol iest krewny nasz, 
a przeczże sie oto macie gniewać: Izaż nam za 
to dawa iesć Krol: Abo zali za to od niego iakie 
dary bierzemy: 

43. Ale Izraelczycy odpowiedzieli mężom 
Iudskim, Dziesięć kroć my mamy więcey do 
Krola, i więcey na nas Dawid należy niż na 
was: Przeczżescie nas wzgardzili: A zażechmy 
my nie pierwey mowili o przywroceniu Krola 
naszego: Ale hardziey mowili mężowie ludscy 
niż mężowie Izraelscy. 


KAPITUŁA 20 
€ 1. Seba Izraelczyki odwodzi od posłu- 
szeństwa Krola Dawida. 7. loab goniąc 
go zabił Amazę. 22. Mieszczanie z Abel 
sciąwszy Sebę wyrzucili głowę loabo- 


WIl. 


1. Przydało się że był mąż niektory niepo- 
bożny, ktorego zwano Seba syn Bochry mąż 
z lemini, ten zatrąbił w trąbę, i mowił, Nie ma- 
my my cząstki naszey w Dawidzie ani dziedzic- 
twa naszego w synu Izaiowem: A tak o Izrael 
wroć sie każdy do przybytku swego. 

2. Iodstąpił wszytek lud Izraelski od Da- 
wida, a przystali do Seby syna Bochry, A mę- 
żowie ludscy zostali przy Krolu swoim od Ior- 
danu aż do Ieruzalem. 

3. Przyszedł potym Dawid do domu swe- 
go w Ieruzalem, a wziąwszy dziesięć niewiast 
swych założnie, ktore był zostawił aby strzegły 
domu, dał ie pod straż a chował ie nie wcho- 
dząc do nich, i były w więzieniu w wdowiem 
stanie y A aż do śmierci swoiey. 

4. Potym Krol rzekł do Amazy, Zbierz mi 
wszytek lud ludski za trzy dni, a sam tu bądź 
z nimi. 


APrzeto iż Absalom syn iego leżał z nimi: 
Co też i Iakob z Balą uczynił. 


W TORE KSIĘGI SAMUELOWE. 
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5. Atak Amazaszedł aby zebrał lud ludski, 
i zmieszkał dłużey niźli było czas naznaczono 
iemu. 

6. I rzekł Dawid ku Abisaiowi, Teraz nam 
gorzey uczyni Seba syn Bochry niźli Absalom, 
A przetoż weźmi służebniki pana twego a goń 
go, by snadź przed nami nie uszedł do miast 
obronnych. 

7. Atak wyszli z nim mężowie Ioabowi, 
Cheretczycy i Feletczycy, i wszytko rycerstwo 
wyszli też z leruzalem w pogonią za Sebą sy- 
nem Bochry. 

8. A gdy byli u onego wielkiego kamie- 
nia ktory widać w Gabaon, tedy Amaza szedł 
przeciwko nim, a Ioab przypasawszy szatę swą 
w ktorey chodził, przypasał też na nię i miecz 
do biodry swey, tak iż łacno mogł być wyięt 
i wypaść. 

9. Potym rzekł loab ku Amazie, Zdrowie- 
sli dobrze bracie moy: I uiął go prawą ręką za 
brodę iakoby go miał całować. 

10. A Amazanie strzegł sie nic miecza kto- 
ry loab miał w ręku, ktorym go przebił pod 
piąte żebro aż wypłynęły trzewia iego na zie- 
mię, i tak że za iednym ranieniem umarł, Ale 
Ioab i Abisai brat iego szli w pogonią za Sebą 
synem Bochry. 

11. I został ieden z służebnikow Ioabo- 
wych przy nim a tak mowił, Ktory stoi przy 
Ioabie i Dawidzie, ten niechay idzie za loabem. 

12. Ale Amaza walał sie we krwi swej w po- 
śrzod drogi, a widząc niektory iż sie lud zasta- 
nawiał nad nim, zwlokł go z drogi na pole, 
i przykrył go szatą, aby sie nikt nad nim nie 
zastanawiał widząc go. 

13. Igdy tak był zwleczon z drogi, tedy każ- 
dy bieżał za Iloabem goniąc Sebę syna Bochry. 

14. Ktory iuż był przeszedł przez wszytki 
pokolenia Izraelskie aż do $ Abel i Betmaacha, 
i na wszytki mieysca Berym, gdzie się też i oni 
zebrali a przyszli za nim. 

15. A gdy sie iuż tam wszyscy ściągnęli, ob- 
legli go w Abeli u Betmaachy, i usypali szaniec 
przeciw miastu a szturmowali, a wszytek lud 
ktory był z Ioabem chcieli połamać mury. 

16. Tedy niektora niewiasta mądra zawoła- 
ła z miasta, Słuchaycie słuchaycie a powiedzcie 


BAbel abo Abela było miasto obronne 
w ziemi Berym wyższey Galileiey, a Betma- 
acha iest też miasto w teyże ziemi. 


Kap. 21. 


proszę was Ioabowi aby sie hayw przystąpił 
a rozmowię sie z nim. 

17. Ktory gdy ku niey przyszedł, rzekła ku 
niemu, A tyś iest Ioab: A on iey odpowiedział, 
Iam iest: Ona potym rzekła, Słuchay mię słu- 
żebnice twoiey, I odpowiedział iey, Oto ia słu- 
cham. 

18. Tedy ona rzekła temi słowy: Takci więc 
przed tym mawiano, * Pytaycie się w Abel, 
a potym co czynić macie dokonywaycie. 

19. Tam iest spokoynym i wiernym, a ty 
szukasz abyś zatracił miasto i matkę w Izraelu, 
Przeczże chcesz zborzyć dziedzictwo Pańskie: 

20. I odpowiedział iey loab temi słowy, 
O Bożeż mię tego uchoway abych ia ie miał 
podwrocić a poborzyć. 

21. Nie takci się rzecz ma, Ale tu iest nie- 
ktory mąż z Efraim, ktorego zową Seba syn 
Bochry, ktory podniosł rękę swą przeciw Kro- 
lowi Dawidowi. A tak go samego wydaycie, 
a ia odciągnę od miasta. Rzekła potym nie- 
wiasta do Ioaba, Oto głowę iego wyrzucą do 
ciebie z muru. 

22. Atakniewiasta przyszła do ludu wszyt- 
kiego, do ktorych mowiła rostropnie, I ucięto 
głowę Sebie synowi Bochry, a wyrzucono ią do 
Ioaba, I zatrąbił w trąbę, a rozeszli się wszytcy 
od miasta każdy do przybytku swego, a loab 
też wrocił się ku Krolowi do Ieruzalem. 

23. I był Ioab hetmanem wszytkiego woy- 
ska Izraelskiego, a Banaia syn loiady nad Che- 
retczyki i Feletczyki. 

24. Aduram był poborcą, a lozafat syn 
Ahiludow Kanclerzem. 

25. Sywa pisarzem, a Sadok i Abiatar ka- 
płanmi, Ira też Iayrytczyk był własnym kapła- 
nen Dawidowym. 


KAPITUŁA 21 
€ 1. Głod za złamanie przymierza Ga- 
baonitom. 3. Ktorym Dawid oddawa 
siedm synow Saulowych. 9. I ukrzyżo- 
wali ie. 12. Dawid pogrzebł kosci Sau- 
lowe i potomkow iego. 15. Cztery bi- 


CNiektorzy wykładaią, Wedle zakonu 
miano pytać każdego miasta ktore było 
w oblężeniu iesliżeby chciało zostać w poko- 
iu czyli nie. A przetoż daleko więcey miano 
pytać Abele o pokoy ktore miasto było za- 


wsze wierne. 


'$.Mo.20:10. 
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twy sławne przeciw Filistynom. 


1. Za onych czasow Dawidowych był głod 
przez trzy lata iednego roku po drugim, Tedy 
się Dawid pytał o to Pana, a Pan mu odpowie- 
dział, dla Saula i dla okrucieństwa domu iego 
dzieie się to, * przeto iż pomordował Gaba- 
onity. 

2. Przyzwał tedy Krol do siebie Gabaoni- 
tow, aby się z nimi rozmowił, A ci Gabaonito- 
wie nie byli z synow Izraelskich, ale byli ostat- 
kowie Amoreyczykow ktorym acz przysięgali 
synowie Izraelscy, wszakże ie Saul chciał po- 
mordować z? chuci ktorą miał ku Izraelu i lu- 
dzie. 

3. Irzekł Dawid do Gabaonitow, Co mam 
wam uczynić za nagrodę, abyście błogosławili 
dziedzictwu Pańskiemu: 

4. Odpowiedzieli mu Gabaonitowie, Nie- 
chcemy się pytać o srebrze, ani o złocie od Sau- 
la, ani od domu iego, ani mamy tey woley za- 
biiać kogo w Izraelu, A on rzekł do nich: Po- 
wiedzcież czego chcecie, a ia uczynię dla was. 

5. Tedy oni powiedzieli Krolowi, człowie- 
ka onego ktory nas wygubił a starał się oto 
iakoby nas wytracił i my też niech pamiątkę 
iego zatracimy, aby niezostał w granicach Izra- 
elskich. 

6. Niechayże nam będą wydani siedmi mę- 
żow synow iego, a ukrzyżuiemy ie przed Pa- 
nem w Gabaa Saula wybranego Pańskiego, Ie- 
dy rzekł Krol: Ia ie wydam. 

7. Ale Krol odpuścił Mifibosetowi synowi 
Ionatana syna Saulowego, dla oney przysię- 
gi Pańskiey j ktorą byli miedzy sobą uczynili 
Dawid z Ionatanem synem Saulowym. 

8. A przetoż Krol wziął dwa syny Resfi cor- 
ki Aie, ktore ona porodziła była Saulowi, Ar- 
moni i Mifiboseta, a pięć synow Michol corki 
Saulowey, ktore porodziła Adryelowi synowi 
Berzelaia Meholatyckiego. 

9. I wydał ie w ręce Gabaonitom, a ukrzy- 


AAbowiem był złamał ono zacne przymie- 
rze iż ich zabiiać niemiano. O czem patrz lo- 
zuego.):15. 

B Abowiem uczynek swoy pokrywał usta- 
wą zakonną, gdzie było roskazanie wszytki 


Chananeyczyki wygubić. 


'1.Samu.20:14. 
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żowali ie na gorze © przed Panem, I? umarli 
oni siedmi pospołu, a pomordowani są czasu 
żniwa, gdy ięczmiony żąć poczynano. 

10. A wziąwszy Resfa corka Aie wor ro- 
spostrzyła go na skale skoro się żniwo poczęło, 
E aż na nie pokropił deszcz z nieba, I nie do- 
puszczała ptakom we dnie upadać na nie, ani 
źwierzętom polnym w nocy. 

11. Iopowiedziano to Dawidowi co uczy- 
niła Resfa corka Aie założnica Saulowa. 

12. Aszedszy Dawid pobrał kości, Saulo- 
we i Ionatana syna iego od starszych labes Ga- 
laadskiego, ktorzy ie byli przekradli z ulice Bet- 
sańskiey ! kędy ie byli zwiesili Filistyni onego 
dnia gdy porazili Saula na Gelboe. 

13. Atakwziął z tamtąd kości Saulowe i lo- 
natana syna iego, i zebrano kości ukrzyżowa- 


nych. 


14. Potym pogrzebli kości Saulowe i Iona- 
tana syna iego, w ziemi Beniamin w Sela w gro- 


bie Cys oyca iego, a uczynili wszytko według 
roskazania Krolewskiego. A tak Bog ubłagan 
był ziemi. 

15. Była potym woyna miedzy Filistyny 
i Izraelem, i ciągnął Dawid z służebniki swemi, 
a walczyli przeciw Filistynom, tak iż Dawid 
ustał. 

16. Tedy Iesbibenob ktory był z narodu 
Obrzymow, a grot drzewca iego ważył trzy sta 
Syklow miedzi, I przypasał był miecz nowy, 
umyslił był zabić Dawida. 


17. Alego ratował Abisai syn Sarwie, i za- 


bił Filistyńczyka, Tedy lud Dawidow przysię- 


gli tak mowiąc, luż więcey z nami niepoydziesz 


na woynę, by snadź nie zgasła swiatłość Izrael- 


ska. 


18. Potym była druga woyna w Gob z Fi- 


listyny, i zabił Sobochai Husatycki Safa ktory 
był z narodu Obrzymow. 


19. Była potym i druga woyna w Gob z Fi- 


CTo mowi iż skrzynia Pańska była niedale- 
ko onego mieysca. 

D'Takci iest Bog zawżdy sprawiedliwy, 
a mści się złości oycowskiey nad trzeciem, 
i nad czwartym pokoleniem. 

EAbowiem przez ono pokropienie dzdza, 
poznała iż iuż był Bog w gniewie swem ubła- 
gan. Bo z wielkiey suszey był tak wielki głod 


w ziemi. 


11.Samu.31:10. 
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listyny, kędy zabił Elhana syn Iaare Oregim 
Betlehemczyk ” Goliata z Get, ktorego drzew- 
ce było iako nawoy tkacki. 

20. Nad toieszcze była woyna w Get, kędy 
był mąż barzo wielkiego wzrostu, maiąc po 
sześci palcow u rąk i u nog, owa wszytkich 
było dwadzieścia i cztery, a ten też był z narodu 
Obrzymskiego. 

21. Ten wyzwał Izraelczyki, ale go zabił Io- 
natan syn Samaa brata Dawidowego. 

22. Ci czterzey byli synowie iednego 
Obrzyma w Get i pobici są od Dawida i od 


służebnikow iego. 


KAPITUŁA 22 
€ 1. Zacna piosnka Dawidowa za wy- 
bawienie swe od wszech nieprzyiacioł. 
44. Prorokuie o krolestwie Krystuso- 


wym. 


1. AŚtak Dawid spiewał tę pieśń Panu 
w ty słowa, onego dnia gdy go Pan wybawił 
z rąk wszytkich nieprzylacioł iego a zwłaszcza 
z rąk Saulowych. 

2. I mowił tak, Pan iest Opoka moia 
i twierdza moia, i wybawicielem moim. 

3. Bog iest skała moia, ktoremu ia ufam, 
tarcz moia, i rog zbawienia mego, podwyższe- 
nie moie i ucieczka moia, zbawiciel moy, ktory 
mię wybawił od każdey krzywdy. 

4. Będę wzywał chwalebnego Pana, a będę 
wybawion od nieprzyiacioł moich. 

5. Abowiem mię ogarnęły trapienia smier- 
ci” potoki nieprawości przestraszyły mię. 

6. Boleści grobu ogarnęły mię, a sidła 
smierci zbieżały się na mię. 

7. Wcięszkościach moich wzywałem Pana, 


FTen był brat onego Goliata ktorego zabił 
Dawid, O czym Patrz. 1.Kron.20:5. 

A'Ta pieśń ma w sobie dosyć chwały Pań- 
skiey i czynięnia dzięk, Z kąd się uczymy, ia- 
ko Dawidowi barzo były pożyteczne trapie- 
nia i cięszkości ktore nań Pan Bog dopuszczał. 
Nie iżeby karał grzech iego, ktory mu był od- 
puścił, ale iżby mu były za naukę aby tak po- 
znał, iż się grzechem brzydzi Pan Bog, A toż 
rozumieć mamy i o wszytkich wiernych, gdy 
bywaią karani od Pana Boga. 

B'To iest wielkosć trapienia ktorem mię 
złosnicy uciskali. 


"Psal.18. 
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a wołałem do Boga mego, i wysłuchał głosu 
mego z kościoła swego, i wołanie moie przy- 
szło do uszu iego. 

8. Tedy się wzruszyła a zadrżała ziemia 
wzruszyły się a zatrząsnęły fundamenty nieba, 
abowiem się był rozgniewał. 

9. Wyszedł dym z nozdrz iego, Da ogień 
pożeraiący z ust iego, rospalone są węgle od 
niego. 

10. Nakłonił niebiosa i zstąpił, a ciemność 
była pod nogami iego. 

11. Ieździł na Cherubiniech i latał, a uleciał 
na skrzydłach wiatru. 

12. Postawił około siebie ciemności miasto 
przybytku, wody czarne z obłoki gęstemi. 

13. Odiasności oblicza iego zapaliło się wę- 
gle ogniste. 

14. Zagrzmiał Pan z nieba, a nawyższy dał 
się słyszeć. 

15. Puścił strzały, a rosproszył ie błyskawi- 
cą, i potarł ie. 

16. Okazały się * głębokosci Morskie, 
a otworzyły się fundamenty swiata, na fukanie 
Pańskie, i na tchnienie ducha z nozdrz iego. 

17. Posłał z gory, a wziął mię, i wyrwał mię 
z wod wielkich. 

18. Wybawił mię od nieprzyiaciela mego 
mocnego, i od tych ktorzy mię mieli w niena- 
wiści, abowiem byli mocnieyszymi niźli ia. 

19. Zbieżeli się w dzień utrapienia mego, 
ale Pan był podparciem moim. 


c 


CRozmaitemi słowy iednęż rzecz powta- 
rza, aby tym dostateczniey wsztyko opowie- 
dział przeto iż sie zda iakoby ziemia ze wsząd 
niebo podpierała: A przetoż ią zowie funda- 
mentem. 

D'[o mowi biorąc przykład z błyskawic, 
z niepogod, i z gromow, ktore Bog dopuszcza 
na ziemię, A nozdrze i usta iż tu przywlaszcza 
Bogu, tedy Pismo o to czyni folguiąc prosto- 
cie naszey, ktora rzeczy Boskie snadniey poy- 
muie z tych rzeczy cielesnych: A toż też rozu- 
mieć mamy i o inych słowach ktore są w tey 
piosnee, i o inych mieyscach, kędy przypomi- 
na iż Bog zstępuie i wstępuie, i w inych wszyt- 
kich obyczaioch mowienia ktore człowiekowi 
należą. 

ETo iest ziemia ktora była przykryta wodą, 
ukazała sie gdy głębokosci morskie wzruszo- 
ne są. 
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20. Iwywiodł mię na przestrzenią, a wyba- 
wił mię, abowiem się Pan roskochał we mnie. 

21. Oddał mi Pan wedle * sprawiedliwości 
moiey, i według czystości rąk moich nagrodził 
mi. 

22. Abowiemem strzegł drog Pańskich, 
a nie odstąpiłem od Boga mego. 

23. Wszytki sądy iego, i ustawy iego są 
przed obliczem moim, a nie odstąpię od nich. 

24. Byłem przed nim doskonały, a chroni- 
łem się nieprawości moich. 

25. Ioddał mi Pan wedle sprawiedliwości 
moiey, wedle czystości mey ktorą sam znał. 

26. Z miłosiernym miłosiernym będziesz, 
a z mężem doskonałym, doskonałym będziesz. 

27. Z czystym staniesz się czysty, a z prze- 
wrotnym, przewrotnie się obchodzić będziesz. 

28. Ty wybawiasz lud ubogi, a obracasz 
oczy twe na ty co się z myslą swą wyniesli, i po- 
niżysz ie. 

29. Abowiemeś ty iest o Panie swiatłością 
moią, a ty sam oswiecisz Panie ciemności moie. 

30. Abowiem w mocy twey potarłem woy- 
ska, a za twą Boską sprawą przeskoczyłem mu- 
ry. 

31. Droga Boża iest doskonała, a wyrok 
Pański iest czysty, i iest tarczą wszytkiem kto- 
rzy ufaią w nim. 

32. Abowiem ktoryż iest Bog nad Pana, 
a kto iest tak mocnem iako Bog nasz: 

33. Bog ci iest mocą moią na woynie a sam 
mi tam przeprawuie bespieczną drogę. 

34. Czyniąc nogi moie iako ielenie, a sta- 
nowiąc mię na mieyscach wysokich. 

35. I ćwiczy ręce me ku bitwie, a ramiona 
moie pokruszyły łuk miedziany. 

36. Oddałeś mi tarcz zbawienia twego, a w 
cichości twoiey rozmnożyłeś mię. 

37. Ty sam rozprzestrzeniasz chodzenie 
moie tak iż się niepowiną nogi moie. 

38. Goniłem nieprzyiacioły moie, i pora- 
ziłem ie, niewracaiąc się ażem wszytki pomor- 


FTa sprawiedliwość ma być rozumiana 
z tych strony ktorzy przesladowali Dawida, i z 
przyczyny dla ktorych był utrapion: kędy się 
zawżdy okazował być sprawiedliwym oprocz 
krzywdy wszelkiego: A tymże obyczaiem ma 
być i drugi wiersz potym rozumian, Bo ina- 
cey nie może być rzeczono, iedno że sie on za- 
wżdy wyznawał być grzesznem przed Panem. 
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dował. 

39.  Potarłem ie i poraził, tak iż niepowsta- 
ną, a polegli pod nogami moiemi. 

40. Przepasałeś mię mocą ku bitwie, a po- 
tłoczyłeś pod mię powstaiące na mię. 

41. Poddałeś mi szyię nieprzyiacioł moich, 
ktorzy mię mieli w nienawiści, i wykorzeniłem 
ie. 

42. Poglądali, ale nie był wybawiciel, Też 
i na samego Pana, ale ich nie wysłuchał. 

43. Potłukłem ie iako proch ziemie, a iako 
błoto po ulicach podeptałem ie i potarł. 

44. Od niesnasek ludu moiego wyrwałeś 
mię, a postawiłeś mię głową narodow, lud kto- 
regom nieznał, służył mi. 

45. Cudzoziemcy służą mi acz nie radzi, 
a skoro posłyszeli o mnie, są mi posłusznymi. 

46. Lud obcy pomdlał, a drżą wszyscy w za- 
mknieniu swoim. 

47. Niechayże żywie Pan, a niechay będzie 
błogosławiony, gdyż on iest mocą moią, Nie- 
chayże będzie wywyższonym Bog umocnienie 
zbawienia mego. 

48. Bog ci iest ktory mnie sam dawa po- 
msty, a podrzuca pod mię narody. 

49. Ty mnie sam wyrywasz od nieprzyia- 
cioł moich, a przed temi co na mię powstaią 
wywyższyłeś mię, a od człowieka okrutnego 
wybawiłeś mię. 

50. * A dla tegoż wyznawać cię Panie bę- 
dę miedzy narody, a będę spiewał imieniowi 
twemu. 

51. Sprawił wielkie zwycięstwa Krolowi 
swemu, a okazał miłosierdzie nad Dawidem 
pomazańcem swoim, i nad potomstwem iego 
aż na wieki. 


KAPITUŁA 23 
€ 1. Naostatecznieysze słowa Dawido- 
we. 8. Imiona hetmanow iego, i rycer- 
skie ich sprawy. 16. Ofiaruie wodę z Be- 
tlehem przyniesioną Panu. 


1. Tu się poczynaią A ostateczne słowa Da- 
widowe. Rzekł Dawid syn Izaiow, a mowił 
mąż on ktory był zacnie postawion poma- 


AGdy Dawid złożył wszytki swoie Psalmy 
i pieśni, tedy to opowiedział w tym tu pro- 
roctwie o Krolestwie Krystusowym, ktore sie 
znaczy przez Krolestwo Dawidowe. 


iRzym.15:9. 
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zańcem Boga lakobowego, i wdzięczny w pie- 
sniach Izraelskich. 

2. Duch Pański mowił * przez mię, a słowa 
iego pochodziły przez ięzyk moy. 

3. Boga mocarz Izraelski mowił do mnie, 
Będziesz panował nad ludźmi sprawiedliwy, 
i panuiący w boiaźni Bożey. 

4. Aiako swiatłosć gdy rano słońce wscho- 
dzi, i iako z poranku Obłok iasny po dżdżu 
zioła wywodzący z ziemie. 

5. Iakżeć Bog uczyni i z domem moim, 
abowiem ze mną wszedł w przymierze wiecz- 
ne, mocne, a nieporuszone, gdyż wszytko zba- 
wienie moie, i wszytka wola moia w tym iest, 
aby się rozmnożyło potomstwo moie. 

6. A niepobożni wszytcy będą iako ciernie 
ktore precz wymiatuią, a ktorych rękami nie 
biorą. 

7. Ale kto się iedno chce tknąć, odrzuca 
ie od siebie, iakiem naczyniem żelaznem, abo 
oszczepiskiem, i tamże na tym miescu popala 
ie ogniem. 

8. Tu zasię są imiona zacnych ludzi ry- 
cerskich, ktorzy byli przy Dawidzie, Pierwszy 
miedzy zacnieyszymi a namędrszy ktory siadał 
na stolicy, był Adyno Eznita, ktory iednym 
razem zabił ośm set ludu. 

9. Po nim był Eleazar syn Dodonow Aho- 
hitczyk ktory był ieden miedzy trzemi mocarz- 
mi co byli przy Dawidzie, kiedy wyzywali Fi- 
listyny, ktorzy byli wyszli ku bitwie, i gdy też 
iuż był wyciągnął lud Izraelski. 

10. Ten powstawszy pobił Filistyny, tak iż 
ustała ręka iego, a zdrętwiała od miecza, Gdzie 
tam dnia onego, sprawił Pan zacne wybawie- 
nie iż lud iedno łupy brał wrociwszy się za 
nim. 

1. Po nim Semma syn Age Hararyty: Abo- 
wiem gdy się byli Filistyni zebrali we wsi kędy 
było na polu pełno soczewice, a lud był uciekł 
przed Filistyny. 

12. Tedy on stanąwszy w posrzod pola one- 
go, obronił go a pobił Filistyny, a Pan sprawił 
wielkie wybawienie. 

13. Nad to wyszli trzey ze trzechdziesiąt 
Książąt, a przyszli we żniwa ku Dawidowi do 


iaskinie Odollam, a Filistyni położyli się byli 


B'To ma być rozumiano o tym wszytkim co 
się zamyka w piosnkach i w Psalmiech iego. 


'LKron.11:10. 
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z woyskiem w dolinie Refaim. 

14. A Dawid na ten czas był na miescu 
obronnym, a straż Filistyńska była też w Be- 
tlehem. 

15. Tedy Dawid będąc zięty chciwością 
rzekł: Oby mi kto dał wody ku piciu z studniey 
ktora iest u brany Betlehemskiey. 

16. Atakci trzey rycerze wtargnęli do woy- 
ska Filistyńskiego, i naczerpali wody z stud- 
niey Betlehemskiey, ktora była u brany, ktorą 
przynioższy oddali Dawidowi, A on iey nie- 
chciał pić, ale ią wylał przed Panen. 

17. I rzekł, Boże mię tego uchoway, abych 
ia to miał uczynić, Izali będę pił krewi mężow 
ktorzy szli z niebespieczeństwem zdrowia swe- 
go: I niechciał iey pić. A toć uczynili oni trzey 
mężowie. 

18. Także Abisai brat Iloabow syn Sarwie 
był Książęciem z tych trzech, A tenże podniosł 
drzewo swe, a zabił ich trzysta, i otrzymał sła- 
wę miedzy onemi trzemi. 

19. A był sławnieyszym nad onych trzech 
i był ich hetmanen, a wszakoż niedoszedł 
trzech onych pierwszych. 

20. Banaias też syn Ioiady syn człowieka 
rycerskiego, zacny w swych sprawach z Kabse- 
el ten zabił dwa Iwy Moabskie, Tenże potym 
szedszy zabił lwa wprzsod iamy zimie. 

21. Nad to tenże zabił Egiptcyanina czło- 
wieka urodziwego, a ten Egyptczyanin miał 
w ręku oszczep, a on ku niemu szedł tylko 
z kiiem, a wydarszy oszczep Egyptczyaninow 
z ręki, zabił go onemże oszczepem iego. 

22. Atyć są sprawy rycerskie Banaie syna 
Ioiady, Ktory sobie dostał sławy, tak iako i oni 
trzey mężni. 

23. I był sławnieyszem miedzy temi trze- 
midziesiąt, a wszakoż niedoszedł onych trzech, 
a uczynił go Dawid Sekretarzem swoim. 

24. Był też Azael brat Ioabow miedzy trze- 
midziesiąt, i Elhana syn Dodonow z Betlehem. 

25. Samma Harodczyk, i Elika także Ha- 
rodczyk. 

26. Heles Faltczyk, i Hira syn Akcesow Te- 
kuitczyk. 

27. Abiezer Anatotczyk, i Mobonnai Hu- 
satczyk. 

28. Selmon Ahohitczyk, i Maharai Neto- 
fatczyk 

29. Heleb syn Baany Netofatczyk, i Itai 
syn Rybaiego z Gabaat synow Beniamino- 
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wych. 

30. Banaia Faratończyk, i Heddai od poto- 
ka Gaas. 

31. Abialbon Arbatczyk, i Azmawet Be- 
romczyk. 

32. Eliaba Salabończyk, i syn lassenow Io- 
natan. 

33. Semma Hororczyk, i Ahiam syn Sara- 
row Ararytczyk. 

34. Elifelet syn Ahasbaiow syna Machate- 
go i Eliam syn Achitofela Gelonity. 

35. Hezrai z Karmelu, i Farai z Arbi. 

36. Igaal syn Natana Soby, i Bani z Gad. 

37. Selek Ammonitczyk, i Naharai Beho- 
rytczyk, ktory nosił broń Ioaba syna Sarwie. 

38. Ira letrytczyk, i Gareb też letrytczyk. 

39. Przytym Uryasz Heteyczyk, Owa 
wszytkich trzydziesci siedmi. 


KAPITUŁA 24 

€ i. Dawid gdy kazał lud policzyć. 
10. Załuie tego zasię. 11. Pan szle Nata- 
na do niego, a dawa mu obierać mie- 
dzy troiem karaniem. 14. Obiera to 
aby wpadł w ręce Pańskie. 15. Ktory 
nań przepuscił powietrze. 17. Dawid 
się modli dla tego Panu. 18. Buduie Oł- 
tarz na placu Areuny. I tamże ofiary 
sprawuie, I Boga przeprasza. 


1. Potym Pan rozgniewał się na Izraelczy- 
ki a * pobudził przeciwko nim Dawida aby 
obliczył Izraela i ludę. 

2. A przetoż rzekł Krol do Ioaba hetma- 
na, ktorego miał nad woyskiem swym, Obież 
wszytki pokolenia Izraelskie od Dan aż do Be- 
erseba, a * obliczcie wszytek lud iżbych wie- 


dział liczbę iego. 


ATu mowi, iż Bog Dawida pobudził. Ale 
w księgach pierwszych Kronik.21. Napisano 
iest, iż Szatan Dawida pobudził. Z kąd rozu- 
miemy iż on iest sprawcą gniewu Bożego, aby 
serca ludzkie pobudzał, gdzieiedno Pan raczy. 

BNie była to rzecz słuszna, bo w zakonie 
było zakazano, aby żadne obliczanie niebyło, 
iedno aby każdy człowiek od głowy płacił ie- 
den Sykl Panu. Ale Dawid zaniedbawszy te- 
go, a ruszony prozną chwałą, z onych tak za- 
cnych zwycięstw ktore otrzymawał i z tak bo- 
gatego Panowania każe lud obliczać, iżby by- 


'LKron.21:1. 
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3. Tedy Ioab rzekł do Krola, Niechay Pan 


Bog twoy tyle stokroć rozmnaża lud twoy ia- 
ko są teraz, aby na to patrzały oczy Krola pa- 


na moiego, Ale dla czegoż wżdy czynić chcesz 
Krolu moy Panie: 

4. Wszakoż słowu krolewskiemu musiał 
dosić uczynić loab i hetmani woyska, A tak 
wyszedszy od oblicznosci krolewskiey, iechali 


obliczać lud Izraelski. 


5. I przeprawili się przez lordan, a położy- 


li się z woyskiem po prawey stronie © Aroer, 
ktore iest w posrzod doliny Gad i u lazer. 

6. Potym przyszli do Galaad i do ziemie 
dolney Hadsy, a z tamtąd przyszli do Dan laan 
i podle Sydonu. 

7. Potym przyszli do murow Tyrskich, i do 
wszytkich miast Heweyskich i Chananeyskich: 
Z kąd potym przyszli ku południu ludy do 
Beerseba. 

8. Agdyobeszli wszytki ziemie, przyszli po 
dziewiąciu miesiącoch i po dwudziestu dniu 
do Ieruzalem. 

9. I oddał loab poczet ludu obliczonego 
Krolowi, a było w Izraelu ośmi kroć sto tysięcy 
ludu rycerskiego godnego ku boiowi, a ludu 
luda pięć kroć sto tysięcy mężow. 

10. P Zafrasował się potym Dawid w sercu 
gdy obliczył lud, I rzekł do Pana, ” Cięszkom 
w tym zgrzeszył com uczynił. A przetoż teraz 
o Panie odpuść proszę tę nieprawość słudze 
twemu, bociem sobie barzo głupie począł. 

11. A gdy Dawid wstał rano, mowił Pan 
do Gad proroka, co był zwykł Dawidowi pro- 
rokować roskazuiąc iemu. 

12. Idź a powiedz Dawidowi. Tak ci Pan 
mowi: Trzy rzeczy ia podawam tobie, obieray- 
że sobie iednę z nich, ktorą byś wolał abym 
uczynił. 

13. A tak Gad przyszedł ku Dawidowi, 


i oznaymił mu to tak mowiąc: Coż wolisz, 


ło tym sławnieysze imię iego a iżby się po- 
kazał być krolen ludu tak wielkiego, w czym 
sprośnie okazał swą niewdzięczność, a przed 
Panem swiętokradstwa winien został, iakoby 


ukradaiąc chwały iego. 


Clest miasto w ziemi Gad a Iazer drugie. 

D'Takci zwykł Pan czynić ze wszytkiemi 
wiernemi, gdy serca ich przeraża iż błąd swoy 
uznawaią. 


11.Kron.21:8. 
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Czyli aby przyszło siedmi lat głodu na two- 
ię ziemię: Czyli abyś przez trzy miesiące ucie- 
kał przed nieprzyiacioły twemi goniącymi cie- 
bie: Czyli aby przez trzy dni był mor w ziemi 
twoiey: Rozeznayże a obacz co mam odpowie- 
dzieć temu, ktory mię posłał. 

14. I rzekł Dawid do Gad, lestem barzo 
cięszko utrapion, a wszakoż proszę niechay 
wpadnę w ręce Pańskie, gdyż wielkie są miło- 
sierdzia iego, Ale w ręce ludzkie niechay nie- 
wpadam. 

15. Tedy Pan przepuscił powietrze na Izra- 
ela, ” od poranku aż do czasu naznaczonego, 
I umarło z ludu od Dan aż do Beerseba sied- 
midziesiąt tysięcy mężow. 

16. A gdy Anioł wyciągnął rękę swą na le- 
ruzalem, aby ie wytracił, rozlitował się Pan 
onego nieszczęscia a rzekł do Anioła ktory 
tracił lud, Dosyć teraz, zawsciągniż rękę twą 
a Anioł Pański był podle placu ” Areuny lebu- 
zeyczyka. 

17. Agdy uyźrzał Dawid Anioła morduią- 
cego lud rzekł do Pana, Otociem ia zgrzeszył 
a iaciem źle uczynił, ale ty owieczki coż uczyni- 
ły: Proszę obroć że rękę twą na mię i na dom 
oyca moiego. 

18. Potym Gad przyszedł onegoż dnia ku 
Dawidowi, i rzekł do niego, Idź a zbuduy oł- 
tarz Panu na placu Areuny lebuzeyczyka. 

19. A Dawid na słowo Gad, szedł iako mu 
Pan roskazał. 

20. Tedy Areuna uyzrawszy iż Krol do nie- 
go idzie z służebniki swemi, wyszedł przeciw- 
ko niemu, i ukłonił się mu aż do samey ziemie. 

21. Rzekł potym Areuna, Przeczże Krol 
pan moy przyszedł do służebnika swego: I od- 
powiedział Dawid, Abych u ciebie kupił ten 
placi zbudował ołtarz Panu, iżby karanie od- 
ięto było od ludu. 

22. Rzekł tedy Areuna ku Dawidowi: 
Weźmi a ofiaruy Krolu panie moy coć się iedno 
nalepiey podoba, widzisz oto woły dla palo- 
nych ofiar i wozy, i naczynia ku wożeniu drew. 


ETo iest, Cały dzień: A także Pan używa 
miłosierdzie, gdy tylko na ieden dzień za trzy 
dni powietrze dopuszcza. 

"Ci ktorzy byli pozostali w Ieruzalem 
z lebuzeyczykow gdy insze precz wypędzono 
płacili dań Dawidowi, Z ktorych liczby był 


też ten Areuna. 


Kap. 24. 


23. Tamże wszytko Areuna Krol dawał 
Krolowi, a mowił do niego, Niechay Pan Bog 
twoy roskocha się w tobie. 


24. Ale Krol rzekł do Areuny, Niechcę ied- 


no abych u ciebie kupił za pieniądze, Ani będę 


ofiarował Panu Bogu memu ofiar palonych co 
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by mi darmo przyszli, A tak kupił u niego plac 
i woły za pięćdziesiąt Syklow srebra. 

25. Tamże Dawid zbudował Panu ołtarz 
i sprawował palone i spokoyne ofiary. A ubła- 
gan był Pan ziemi, i zawsciągniono iest ono 
karanie od Izraela. 


KSIĘGA 11. 


Pierwsze Księgi Krolewskie, 
Ktore są trzecie według Lacinnikow 


Argument. 


€ Ty Księgi wypisuią Krole ktorzy krolowali nad Ieruzalem po Dawidzie, od Salomona sy- 
na iego, aż do śmierci Achabowey, i iako się krolestwo rozerwało na dwie części po smierci 
Salomonowey, ktorego syn Roboam krolował nad iedną częścią, ktora w sobie miała dwoie 
pokolenie, to iest, luda i Beniamin, skąd potym krolestwo ono nazywano krolestwem luda. 
Druga zasie częsć miała w sobie dziesięcioro pokolenie, i zwano ie krolestwem Izrael, ktore 
przyszło na leroboama. Krolestwo ludskie miało stolicę swą krolewską w Ieruzalem, a Izrael- 
skie w Samaryey, gdy iest zbudowana od Amry oyca Achabowego. A iż Pan nasz lezus Krystus 
ktory iestkonieci cel do ktorego sie ciągną wszytki pisma, miał wynidź wedle ciała z pokolenia 
Iuda, a dla tegoż też tu wypisan iest narod Krolow onych ludskich, od Salomona potomka 
Dawidowego, aż do Iorama syna lozafatowego ktory Krolował w leruzalem nad ludą, na ten 
czas gdy Achab był Krolem w Samaryey nad Izraelem. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Dawid gdy sie starzał. 3. Dana 
mu iest Abisag panienka aby go zagrze- 
wała. 5. Adoniasz chce zostać Krolem. 
32. Salomon iest pomazan. 50. Ado- 
niasz uciekł do ołtarza. 53. Salomon go 


w łaskę przyimuie. 


1. Agdy Krol Dawid przyszedł iuż ku tako- 
wey starości że się 1 pod przyodzieniem zagrzać 
niemogł. 

2. Rzekli mu słudzy iego, Poszukaymy 
Krolowi panu naszemu panienki ktoraby słu- 
żyła tobie i opatrowała cię, a sypiaiąc na łonie 
twoim żeby cię zagrzewała Krola pana nasze- 
go. 
3. Szukali tedy panienki piękney po wszyt- 
kich granicach Izraelskich, i naleźli Abisag Su- 
namitską, ktorą przywiedli ku Krolowi. 

4. Ata była panienka barzo piękna, i opa- 
trowała Krola a służyła iemu: Ale iey Krol nie 
uznał. 

5. Tedy Adoniasz syn Haggity chlubił sie 
tak mowiąc, la zostanę Krolem. I nasprawo- 
wał sobie wozow i iezdnych, i pięćdziesiąt mę- 
żow ktorzy chodzili przed nim. 

6. I nie fukał go nigdy ociec iego przeczby 
tak czynił: A był też i ten osobliwey piękno- 
sci, ktorego była porodziła Haggita po Absa- 


lomie. 


7. Awziął sobie w swą radę Ioaba syna Sar- 
wie, i Abiatara Kapłana ktorzy trzymali stronę 
iego. 

8. Ale Sadok Kapłan, i Banaias syn loady, 
i Natan Prorok, Semei, i Rey, i przednieysze 
rycerstwo Dawidowe nie przestawali z Ado- 
niaszem. 

9. Iofiarował Adoniasz owce i woły, i by- 
dła tłuste u kamienia Zohelet, ktory był nad 
źrzodłem Rogel, a naprosił wszytkich swych 
braciey synow Krolewskich, i wszytkich mę- 
żow z luda służebnikow Krolewskich. 

10. Ale nie wezwał Natana Proroka, Bana- 
ie i inych przednieyszych Rycerzow, ani Salo- 
mona brata swego. 

11. Tedy Natan rzekł do Betsabee matki 
Salomonowey temi słowy, Izaż nie słyszysz iż 
Adoniasz syn Haggity Kroluie, a Dawid pan 
nasz nie wie o tym. 

12. A przetoż teraz podź a ia tobie dam ra- 
dę iako wybawić masz zdrowie twe, i zdrowie 
Salomona syna twego. 

13. Idźże do krola Dawida a mowi do nie- 
go, Krolu moy panie, izaliś ty nie przysiągł słu- 
żebnicy twey tak mowiąc, Salomon syn twoy 
będzie iuż Krolował po mnie, a on siedzieć 
będzie na stolicy moiey: Przeczże tedy kroluie 
Adoniasz: 

14. Agdyty ieszcze będziesz mowiła z Kro- 
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lem, ia przyidę za tobą, i potwierdzę słow two- 
ich. 

15. A tak Betsabee szła do Krola na pokoy, 
ktory sie iuż był barzo zstarzał, a Abisag Suna- 
micka służyła iemu. 

16. I ukłoniwszy sie Betsabee pozdrowiw- 
szy Krola, A on rzekł do niey, Czegożci potrze- 
ba: 

17. Ktoremu ona odpowiedziała, Panie 
moy tyś przysiągł służebnicy twey przez Pa- 
na Boga twego tymi słowy, Salomon syn twoy 
będzie Krolował po mnie, a on siedzieć będzie 
na stolicy moiey. 

18. A teraz oto Adoniasz Kroluie, o czym 
ty nie wiesz Krolu moy panie. 

19. Abowiem ofiarował woły i bydła tłu- 
ste, i barzo wiele owiec, i naprosił wszytkich 
synow krolewskich, Abiatara Kapłana, i loaba 
Hetmana, a nie wezwał Salomona służebnika 
twego. 

20. Ale ty Krolu moy panie, wiesz iż wszy- 
scy Izraelczycy oglądaią się na cię, abyś im 
oznaymił kto siedzieć będzie na stolicy pana 
mego po nim. 

21. Boiesli Krolu moy panie prziydzie to 
iż zasniesz z oycy twoimi, tedyć o mnie i o Sa- 
lomonie synu moim * nie dobrze będzie. 

22. Agdy onaieszcze rozmawiała z Krolen, 
przyszedł Natan Prorok. 

23. Iopowiedziano to Krolowi że Natan 
Prorok idzie, Ktory wszedszy do niego ukłonił 
mu się aż do samey ziemie. 

24. Rzekł zatym Natan, Krolu moy panie, 
izażeś ty rzekł, Adoniasz po mnie Krolować 
będzie, a on osiądzie na stolice moie: 

25. Abowiem dziś szedszy ofiarował woły 
i bydła tłuste, i owiec barzo wiele, i naprosił 
wszytkich synow Krolewskich i Hetmanow, 
i Abiatara Kapłana, a oto z nim iedzą i piią, 
i mowią, Niech żywie Krol Adoniasz. 

26. A mniesłużebnika twego, i Sadoka Ka- 
płana, i Banaie syna Ioiadowego, i Salomona 
służebnika twego nie wezwał ku temu. 

27. Izaż od Krola pana moiego dzieie sie 
rzecz takowa, iżeś nie oznaymił służebnikowi 


AW Zydowskiem stoi, Będziemy grzeszni, 
to iest, będziemy powiedać iż syn moy nie iest 
godzien Krolestwa, przeto iżeś ty mnie po- 
znał pokim ieszcze miała męża żywego, a tak 
mnie i iego zabiią. 
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twemu ktoby miał siedzieć na stolicy Krolew- 
skiey po nim: 

28. Naco iemu odpowiedział Krol Dawid, 
Zawołaycie ku mnie Betsabey, Ktora przyszed- 
szy przed oblicznosć Krolewską stanęła przed 
nim. 

29. Iedy Krol przysiągł tymi słowy, 
Oświadczam sie żywem Panem ktory mię 
wybawił ze wszytkich moich trudnosci. 

30. Iż iakomci to poprzysiągł przez Pana 
Boga Izraelskiego mowiąc, Iż syn twoy Salo- 
mon Krolować będzie po mnie, a on osiędzie 
stolicę moię po mnie, toć iuż dziś tak uczynię. 

31. Iukłoniła sie Betsabee Krolowi aż do 
samey ziemie tak mowiąc, Niechayże Dawid 
Krol Pan moy żywie na wieki. 

32. Zatym rzekł Krol Dawid, Zawołaycie 
ku mnie Sadoka Kapłana, i Natana Proroka, 
i Banaie syna Ioiadowego, ktorzy tamże przy- 
szli do niego. 

33. I rzekł Krol ku nim, Weźmicie z sobą 
służebniki pana waszego, a każcie wsiesć Salo- 
monowi synowi memu na mulicę moię, i pro- 
wadźcie go do domu 3 Gihon. 

34. Tamżego niech pomaże Sadok Kapłan 
i Natan Prorok aby był Krolen nad Izraelem, 
potym zatrąbicie w trąbę, a będziecie mowić, 
Niechay żywie Krol Salomon. 

35. Z tamtąd potym prziydziecie za nim, 
a przyszedszy siędzie na stolicy moiey, a będzie 
Krolował miasto mnie, abowiem mu ia roska- 
żę aby on był Książęciem nad Izraelem i nad 
ludą. 

36. Nato powiedział Banaia syn loiadow 
Krolowi, Niechayże tak będzie, i niech też to 
Pan Bog Krolowi panu moiemu potwierdzi. 

37. Aiako był Pan z tobą Krolu panie moy, 
także niechay będzie i z Salomonem, a niechay 
wywyższy stolicę iego, zacniey niż stolicę Da- 
wida Krola pana moiego. 

38. A tak szedł Sadok Kapłan, Natan Pro- 
rok, i Banaia syn loiadow, przytym Cheretczy- 
cy i Feletczycy, i wsadzili Salomona na mulicę 
Krolewską, a prowadzili go do Gihon. 

39. I wziął Sadok Kapłan rog z oleiem 
z Przybytku, i pomazał Salomona, potym trą- 
bili w trąbę, I mowił wszytek lud, Niechay 


BGihon iest źrzodło w miescie Dawido- 
wym od Zachodu słońca, ktore też inacey zo- 


wą Syloe. 
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żywie Krol Salomon. 

40. Tedy szedł wszytek lud za nim, a grali 
na piszczałkach weseląc sie weselem wielkim, 
tak iż od głosu ich huczała ziemia. 

41. Co gdy usłyszał Adoniasz i oni wszyscy 
ktorych był naprosił do siebie, a iuż się też 
była dokończyła biesiada ich, Słysząc też i loab 
trąbę rzekł, Coż to wżdy iest za krzyk miasta 
huczącego: 

42. A gdy ieszcze tego domawiał, oto przy- 
szedł Ionatan syn Abiatara Kapłana: Ktoremu 
rzekł Adoniasz, Wnidź, boś ty iest człowiek 
stateczny, a powiesz nam co dobrego. 

43. I odpowiedział Ionatan Adoniaszowi, 
Zaprawdę Dawid Krol pan nasz postanowił 
Krolem Salomona. 

44. A posłał z nim Krol Sadoka Kapłana, 
Natana proroka, i Banaie syna loiadowego, 
ktemu Cheretczyki i Feletczyki ktorzy go wsa- 
dzili na mulicę Krolewską. 

45. Nad to Sadok Kapłan i Natan Prorok 
pomazali go za Krola w Gihon, i szli z tamtąd 
weseląc sie, a miasto krzyczało, Otożci ten iest 
huk ktoryscie tu słyszeli. 

46. Siadł też Salomon na stolicy krolestwa. 

47. Przyszli potym służebnicy Krolewscy 
winszuiąc Dawidowi Krolowi panu naszemu 
a mowiąc, Niechay Bog zacniey wywyższy imię 
Salomonowe niż twoie, a niechay sławnieysza 
będzie stolica iego niźli twoia: I zatym Krol 
skłonił sie na łoże. 

48. Rzekł też ieszcze Krol, Błogosławiony 
Pan Bog Izraelski ktory mi dziś dał widzieć 
siedzącego na stolicy moiey. 

49. Atak oni wszyscy ktorych był naprosił 
Adoniasz przelękli się, a wstawszy rozeszli sie 
każdy w swą drogę. 

50. Adoniasz też boiąc sie Salomona, bie- 
żał a uchwycił sie rogow ołtarza. 

51. I oznaymiono to iest Salomonowi mo- 
wiąc, Oto Adoniasz boiąc sie Krola Salomona 
uchwycił sie rogow Ołtarza, i powieda, Nie- 
chay mi dziś przysięże Krol Salomon że mię 
nie zamorduie mieczem służebnika swego. 

52. Tedy rzekł Salomon, Iesliż się cnotli- 
wie zachowywać będzie, tedy i włos z głowy 
iego nie upadnie na ziemię: Ale iesli w czym 
złym doznan będzie, pewnie umrze. 

53. A tak Krol Salomon posłał, i przywie- 
dziono go od ołtarza. A gdy przyszedł, ukłonił 


się Krolowi Salomonowi, Ktory rzekł ku nie- 


PIERWSZE KSIĘGI KROLEWSKIE. 
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mu: Idźże iuż do domu swego. 


KAPITUŁA 2 

€ 1. Dawid roskazuie Salomonowi ia- 
ko sie ma sprawować. 5. I co ma czynić 
z loabem o iego występki. 7. Z Berze- 
laiem. 8. I z Semeiem. 10. A zatym krol 
umarł. 13. Adoniasz prosi aby mu była 
dana Abisag za żonę. 23. Zabit przeto. 
26. Abiatar wygnan. 28. Ioab. 42. I Se- 
mei zabici. 


1. Agdysie przybliżał czas smierci Dawi- 
dowey, roskazał Salomonowi synowi swemu, 
tymi słowy. 

2. Otom ia iuż iest * bliski smierci, a tak 
bądź serca dobrego i męskiego. 

3. Zachowywayże ustawy Pana Boga twe- 
go, sprawuiąc sie wedle drog iego a zachowy- 
waiąc ustawy, roskazania, wyroki i swiadectwa 
iego, " tak iako iest opisano w zakonie Moiże- 
szowym, abyć się szczęsciło wszytko co iedno 
sprawować będziesz, i wszędy gdzie się iedno 
obrocisz. 

4. Aby Pan dosyć uczynił słowu swemu 
ktore ku mnie rzekł, Iesli synowie twoi bę- 
dą strzedz drog moich, chodząc przede mną 
w wierności ze wszytkiego serca i ze wszytkiey 
swey dusze, tedy przed oblicznoscią moią nie 
ustanie potomek twoy po tobie, ktoryby sie- 
dzieć nie miał na stolicy twoiey w Izraelu. 

5. Ty też wiesz iako się zachował przeciw- 
ko mnie Ioab syn Sarwie, i co uczynił dwiema 
hetmanom woyska Izraelskiego, ” Abnerowi 
synowie Nerowemu, + i Amazie synowi lete- 
rowemu, ktore zabił a rozlał krewi ich czasu 
pokoiu iakoby na woynie, a pas swoy rycerski 
B skrwawił na biodrach swoich, i boty ktore 
miał na nogach swoich. 

6. A przetoż ty wedle mądrosci twey © nie 


AW żydowskiem stoi, Mam idź drogą 
wszech ludzi, abo drogą wszey ziemie. 

BW żydowskiem stoi: A oblał krwią walki 
as swoy, a to rozumie o Abnerze i o Amazie 
zabitych od loaba. 

CGdyby kto chciał pytać przyczyny, przecz 
Dawid odwłaczał pomstę za ony występki, 


a poruczył ie karać Salomonowi, tedy na 


"W 5.Mo.17:16. 
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dopuscisz z pokoiem przyść szedziwosci iego 
do grobu. 

7. Ale nad syny Berzelaia Galaadczyka uży- 
wiesz miłosierdzia, a niechay siadaią u stołu 
twego, abowien oni $ zaszli mi drogę gdym 
uciekał przed Absalomem bratem twoim. 

8. Nad to iest przy tobie Semei syn Gery 
syna lemini z Bahurym, ten mi złorzeczył 
przeklinaiąc mię barzo, na on czas gdym szedł 
do Mahanaim, * a wszakoż zasię mi zaszedł 
drogę u Iordanu, i przysiągłem mu przez Pana, 
żem go nie miał zamordować mieczem. 

9. A przetoż teraz nie przepuszczay mu te- 
go, a gdyżeś iest człowiek rostropny, wiesz co 
masz czynić, abych odesłał szedziwość iego ze 
krwią do grobu. 

10. * Zatym zasnął Dawid z oycy swoimi, 
a pogrzebion iest w miescie Dawidowym. 

11. $ A dni iako długo krolował nad Izra- 
elem, było czterdziesci lat, w Hebron krolował 
siedmi lat, a w leruzalem trzydziesci trzy lata. 

12. * Atak Salomon siadł na stolicy Da- 
wida oyca swego, i iest mocnie utwierdzone 
krolestwo iego. 

13. Potym Adoniasz syn Haggity przy- 
szedł do Betsabee matki Salomonowey, ktore- 
mu ona rzekła, Spokoyneli iest przyscie twoie: 
A on odpowiedział, Spokoyne. 

14. Nad to rzekł do niey: Mam nieco mo- 
wić z tobą, A ona rzekła Mowi. 

15. Tedy on rzekł do niey: Ty wiesz iżeć 
Krolestwo było moie, a wszyscy Izraelczycy ze- 
zwalali ma mię abych ia był krolował, ale prze- 
niesione iest krolestwo na brata mego, abo- 
wiem się mu od Pana dostało. 

16. A przetoż teraz proszę o iednę rzecz, 
a nie odmawiay mi tego. A ona mu rzekła, Po- 
wiedz. 


to tak odpowiedzieć możemy, iż wiedział że 
miecz nie miał wynidź z domu iego. A prze- 
toż sie uciekał do Boga aby pomscił krzywdy 
iego, A przedsię skromnie cierpiał swe krzyw- 
dy, iako od Boga, słusznie nań włożone. 


$2.Samu.19:31. 
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17. Zatym on rzekł, P Proszę cie mowi do 
Krola Salomona, bo wiem żeć nic nie odmowi, 
aby mi dał Abisag Sunamitską za żonę. 

18. Odpowiedziała Betsabee, Dobrze, ia 
będę o cię z Krolem mowiła. 

19. Atak Betsabee szła do Krola Salomona 
sprawować rzeczy Adoniaszowey, a Krol wstał 
i wyszedł przeciwko niey: Ktory się iey ukło- 
niwszy, siadł na stolicy swey, kazał też przy- 
niesć stolicę matce swey: Ktora siadła po pra- 
wey ręce iego. 

20. Zatym ona rzekła, Proszę cię o ied- 
nę małą rzecz, iedno mi tego nieodmawiay, 
A Krol iey odpowiedział, Proś miła matko, 
abowiem nic tobie odmawiać nie będę. 

21. Tedy ona rzekła, Niechay Abisag Su- 
namitska będzie dana za żonę Adoniaszowi 
bratu twemu. 

22. Ale Krol Salomon odpowiedział na to 
matce swoiey, Przeczże ty wżdy prosisz Abisag 
Sunamitskiey Adoniaszowi: Uproś że mu zara- 
zem i Krolestwo, Abowiem ci on iest starszym 
bratem mym, a przy nim iest Abiatar Kapłan 
i Ioab syn Sarwie. 

23. I przysiągł Krol Salomon przez Pana, 
mowiąc, Niechay mi tak będzie Bog miłosciw, 
żeć Adoniasz mowił ty słowa sam przeciwko 
sobie. 

24. A przetoż teraz oswiadsżam się Panem, 
ktory mię utwierdził, a dał mi osięsć stolicę 
Dawida oyca moiego, i ktory mi zbudował 
dom iako obiecał iż dziś zabit będzie Adoniasz. 

25. Atak Krol Salomon roskazał Banai sy- 
nowi loiadowemu, ktory zamordował go. 

26. Potym Krol rzekł ku Abiatarowi Ka- 
płanowi, Idź do Anatot do imienia swego, * 
abowiemeś godzien smierci, a wszakoż cię dziś 
nie zabiię, gdyżeś nosił skrzynię Pańską przed 


Dawidem oycem moim, a ku temu iżeś to 


D'Ta prośba była chytrosć pokryta, ktorey 
nie mogła zarazem obaczyć ta niewiasta dla 
prostoty swoiey: Abowiem na on czas żadne- 
mu nie godziło sie poymować tey ktora była 
za Krolem, ażby też sam był Krolem: A prze- 
toż Absalom wszedł do żon oyca swego, aby 
tak tym sposobem prawo swe i dostąpienie 
Krolestwa potwierdził. 

EPrzeto że myslił uczynić krolem Adonia- 
sza przeciwko woley i postanowieniu Dawi- 
dowemu. 
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wszytko cierpiał czym był trapion ociec moy. 

27. I wyrzucił Salomon Abiatara aby nie 
był Kapłanem Pańskim, a iżby się wypełniło 
słowo Pańskie, ktore było nad * domem Heli 
powiedziano w Sylo. 

28. Ta wiesć gdy doszła Ioaba ktory też 
przestawał z Adoniaszem, acz nie przystawał 
do Absaloma, uciekł do przybytku Pańskiego, 
a uchwycił się rogow ołtarza. 

29. Co gdy opowiedziano Salomonowi 
Krolowi, iż Ioab uciekł do przybytku Pańskie- 
go a iż był u ołtarza, posłał Banaię syna Ioia- 
dowego, roskazuiąc mu aby szedł a zabił go. 

30. I przyszedł Banaia do Przybytku Pań- 
skiego, a rzekł k niemu: Roskazał ci Krol abyś 
wyszedł, A on odpowiedział, Nie poydę, Ale 
owszem tu umrę. A tak Banaia opowiedział 
to Krolowi, iż tak mowił Ioab, a iż tak mu 
odpowiedział. 

31. A Krol rzekł do niego, Uczyńże tak ia- 
koć sam rzekł, a zabiwszy pogrzeb go, a odey- 
miesz ode mnie i od domu oyca mego krewi 
ktorą bez przyczyny loab wylał. 

32. A Pan * morderstwo iego obroci na 
głowie iego: abowiem targnął się na dwu mę- 
żow sprawiedliwszych i lepszych niźli sam, i za- 
mordował ie mieczem, o czym niewiedział 
ociec moy, iako * Abnera syna Nerowego het- 
mana woyska Izraelskiego, * i Amazę syna le- 
terowego hetmana rycerstwa ludskiego. 

33. A tak krewi ich prziydzie na głowę Io- 
abowę, i na głowę potomstwa iego aż na wieki: 
a nad Dawidem i nad potomstwem iego, nad 
domem i nad stolicą iego będzie pokoy od Pa- 
na aż na wieki. 

34. Tedy Banaia syn loiadow oborzywszy 
się nań zabił gi, i pogrzebion iest w domu 
swym na puszczy. 

35. I postanowił Krol samego Banaię syna 
Ioiadowego miasto niego nad woyskiem, a Sa- 
doka kapłana postanowił miasto Abiatara. 

36. Potym Krol posłał, a przyzwał Semeia 
roskazuiąc mu, aby sobie zbudował dom w le- 


f Abowiem Abiatar był zdomu Heli, a wy- 
szedł z Aarona przez Itamara, iako Sadok 
przez Eleazara. 

GW Zydowskiem stoi, Krewi iego. 


11.Samu.2:31. 
12.Samu.3:27. 
$2.Samu.20:10. 
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ruzalem i H mieszkał tam, a nigdziey z tamtąd 


nie wychodził. 

37. Abowiem ktorego byś iedno dnia wy- 
szedł a przeszedł za potok Cedron pewnie 
wiedz iż umrzesz, a na ' gardle karan będziesz. 

38. Tedy rzekł Semei ku Krolowi, Barzo 
dobrze cokolwiek powieda Krol Pan moy, a ia 
tak uczynię sługa twoy, I mieszkał Semei w le- 
ruzalem przez niemały czas. 

39. I przydało się po trzech lat, że uciekli 
dwa słudzy Semeiowi do Achisa syna Maachy 
Krola Getskiego, i oznaymił niektory Semeie- 
mu iż słudzy iego są w Get. 

40. Tedy Semei osiodławszy osła szedł do 
Get do Achisa szukać sług swoich, a potym 
przywiodł z tamtąd sługi swoie. 

41. I oznaymiono to iest Salomonowi, że 
Semei wyszedł z Ieruzalem do Get, i zasię się 
wrocił. 

42. Tedy Krol posłał a zawołał ku sobie 
Semeia, i mowił ku niemu, Izalim cię nie po- 
przysiągł przez Pana i oswiadczyłem się przed 
tobą, iż ktorego byś iedno dnia wyszedł na- 
mniey abo tam abo sam, wiedz za pewne iż 
umrzesz. A tyś na to przyzwolił coś słyszał. 

43. Przeczże tedy nie strzegłeś przysięgi 
Pańskiey, i roskazania ktorem ci przykazał: 

44. Nad to ieszcze Krol rzekł ku Semeiowi, 
Ty znasz wszytkę złość ktora i sercu twemu nie 
iest tayna, coś ty uczynił Dawidowi oycu mo- 
iemu, a Pan złosć twą obroci na głowę twoię. 

45. Ale Krol Salomon błogosławiony, 
i stolica Dawidowa będzie utwierdzona przed 
Panem aż na wieki. 

46. A tak Krol roskazał Banaiemu synowi 
loiadowemu, Ktory wyszedszy zamordował 
go, i tamże umarł, J a krolestwo Salomonowe 
" tak było utwierdzone przed nim. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Salomon poymuie za żonę corkę 
Faraonowę. 6. Prosi Boga o mądrość. 


HBo przed tym mieszkał w Bahurym 
w miescie Beniamitow. 
TV Zydowskiem stoi, A krewi będzie na 
głowę twoię. 
JAbowiem złożywszy wszytek strach i bo- 
iaźń otrzymał Salomon Krolestwo pobiwszy 
ony ktorzy niesznaski wszczynali. 


"W 2.Kron.1:1. 


Kap. 3. 


11. Ktorą mu daie. 14. I więcey iesli bę- 
dzie posłuszny iemu. 16. Sąd iego mie- 
dzy dwiema nierządnemi niewiastami. 


1. Naten czas Salomon spowinowacił się 
z Faraonem Krolem Egiptskim, ktorego corkę 
A poiął i przywiodł do miasta Dawidowego, 
ażby zbudował dom swoy i dom Pański, i mu- 
ry około leruzalem. 

2. Aludofiary czynił po gorach, abowiem 
ieszcze niebył zbudowany dom imieniowi Pań- 
skiemu aż do onego czasu. 

3. I miłował Salomon Pana, chodząc w ro- 
skazaniu Dawida oyca swego, iedno iż też ofia- 
ry sprawował i kadzenia na * gorach. 

4. Szedł potym Krol do Gabaon ku spra- 
wowaniu ofiar, abowiem tam była gora nazac- 
nieysza, kędy Salomon tysiąc ofiar palonych 
sprawował na © ołtarzu onym. 

5. I tamże się ukazał Pan w nocy Salomo- 
nowi przez sen, a mowił Bog ku niemu, Proś 
odemnie czego chcesz, a dam tobie. 

6. Tedy rzekł Salomon, Tyś okazował wiel- 
kie miłosierdzie nad Dawidem sługą twym oy- 
cem moim, iako on przed tobą chodził w praw- 
dzie, w sprawiedliwosci, i w prostosci serca, 
a ieszcześ mu zachował tak wielkie dobrodziey- 
stwo, iżeś mu dał syna siedzącego na stolicy 
iego, iako się to dziś okazuie. 

7. A teraz o Panie Boże moy, tyś mię posta- 
nowił Krolem służebnika twego miasto Da- 


A'To małżeństwo nie było przeciwko zako- 
nowi, iako też Boozowe z Rutą, i Dawido- 
we z corką krola z Gessur, Abowiem Zakon 
w 5.Mo. 7.Kapi. mowi tylko o małżeństwie 
z corkami Chananeyskiemi, ktorego Pan za- 
kazał ludowi swemu iż ie miał w nienawi- 
sci i chciał ie wytracić z ziemie. A to małżeń- 
stwo Salomonowe ktory iest figurą prawdzi- 
wego Krola pokoiu lezusa Krystusa, znamie- 
nuie nam złączenie iego z Kosciołem swoim 
zebranym z poganow, ktorzy sie przez Egipt 
znaczą. 

BOd onegoż czasu iakoż była Skrzynia po- 
stawiona w Sylo czasu lozuego aż Salomon 
Koscioł zbudował, tedy sie ofiary godziło 
sprawować po gorach, ale sie potym nie go- 
dziło oprocz iawnego roskazania Pańskiego. 

COłtarz miedziany ktory był roskazał Mo- 
iżesz sprawić, był na tey gorze. 


*'2.Kron.1:7. 
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wida oyca mego, a iam iest dziecię małe D nie 
umieiąc rządu żadnego. 

8. I iest sługa twoy w pośrzod ludu twego 
ktoryś ty sobie obrał, ktory lud tak wielki iest, 
że przed wielkoscią zliczon ani obrachowan 
być nie może. 

9. A przetoż day służebnikowi twemu ro- 
zum dostateczny, aby sądził lud twoy, a roze- 
znawał miedzy dobrym i złym, abowiem ktoż 
może sądzić twoy tak wielki lud. 

10. I podobało się Panu ono żądanie Salo- 
monowe. 

Il. Tedy Bog rzekł ku niemu: Dla tego iżeś 
oto prosił, a nie żądałeś o długie życie, aniś 
żądał bogactw, ani zwycięstwa nad nieprzyia- 
cioły twymi, aleś sobie prosił o rozum abyś 
umiał sądzić. 

12. Otom ia uczynił dosyć słowu twemu, 
a dałem ci rozum stateczny i mądrość, tak iż 8 
żaden przed tym nie był ci rowny, ani po tobie 
będzie. 

13. Dałem ci teżi to o coś mię nie prosił, ia- 
ko bogactwa i zacnosci, tak iż niebędzie żadne- 
go tobie rownego miedzy wszytkimi Krolmi 
po wszytki dni twoie. 

14. Aiesliż będziesz chodził drogami mo- 
imi, strzegąc wyrokow i roskazania mego, ” tak 
iako chodził Dawid ociec twoy, tedy przedłużę 
dni twoie. 

15. Agdy się ocucił Salomon wspomniał 
sobie on sen, i przyszedł do leruzalem, a sta- 
nąwszy przed Skrzynią Przymierza Pańskiego, 
sprawował palone i spokoyne ofiary, a k te- 
mu sprawił zacną ucztę na wszytki służebniki 
swoie. 

16. Tedy przyszły dwie niewiescie wszetecz- 
nice do Krola, i stanęły przed nim. 

17. Z ktorych iedna rzekła, Proszę Krolu 
moy Panie posłuchay. Ia i niewiasta ta miesz- 
kałysmy w iednym domu, i porodziłam tamże 
w domu iey. 

18. Potym dnia trzeciego gdym ia porodzi- 


DW żydowskiem stoi, Nie umiem wycho- 
dzić ani wchodzić. 

ETo podobieństwo sciąga się na Krole kto- 
rzy byli przed Salomonem i po nim, ktore on 
wszytki mądroscią niesłychaną przewyższał. 

"Dla teyci przyczyny Pan Bog odpuszczał 
grzechy Dawidowi, i nie poczytał mu ich, ia- 


koby więc nigdy sie ich nie dopuscił. 
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ła, porodziła też i ta niewiasta, a byłychmy spo- 
łem obiedwie, i niebyło nikogo obcego z nami 
w onym domu, iedno tylko nas dwie. 

19. Umarł potym syn oto tey niewiasty 
w nocy, iż go była przyległa. 

20. A tak wstawszy o pułnocy, wzięła syna 
mego ktory był podle mnie, a iam na ten czas 
służebnica twoia spała, i położyła go na łonie 
swoim, a syna swego umarłego położyła na 
łonie moim. 

21. I gdym wstała rano a chciałam dać 
sać synowi memu, otom go nalazła umarłym, 
i obaczyłam rano, że nie był syn moy ktore- 
gom porodziła. 

22. Potym rzekła druga niewiasta, Nie iest 
ci tak, aleć syn moy żyw, a twoy iest ten ktory 
umarł. A ona zasię powiedziała, Nie, ale syn 
twoy iest ten ktory umarł, a moy ten iest ktory 
żyw został. I także się przed Krolem spierały. 

23. Ale Krol rzekł, Taiedna powiedaiż syn 
moy iest żywy, a twoy iest syn ktory umarł, 
a ta zasię mowi, Nie tak iest, ale syn twoy iest 
ten ktory umarł, a syn moy iest ten ktory żyw 
został. 

24. A przetoż rzekł Krol aby miecz przy- 
niesiono, I wnet był przyniesion miecz przed 
Krola. 

25. Tedy rzekł Krol, Rozdzielcie to dziecię 
żywe na dwie częsci, a daycie iednę częsćiedney, 
a drugą drugiey. 

26. Ale niewiasta ktorey był syn żywy rze- 
kła ku Krolowi, abowiem była wzruszona © 
serdeczną miłoscią przeciw synowi swemu, 
Proszę moy panie, daycież iey to dzieciątko 
żywo, a nie zabiiaycie go: Ale ona druga mo- 
wiła, Rozdzielcie go, a niechay nie będzie ani 
mnie ani tobie. 

27. Atak Krol odpowiedział i rzekł, Day- 
cież oney dzieciątko żywe a nie zabiiaycie go, 
abowiem ona iest matką iego. 

28. A usłyszawszy wszytek lud Izraelski 
sąd takowy ktory Krol uczynił ulękli się go: 
abowiem widzieli iż mądrosć Boża była w nim 
ku sprawowaniu sądu. 


KAPITUŁA 4 
€ 2. Książęta. 7. I przełożeni Salomo- 
nowi. 22. Co wychodziło każdy dzień 


na wychowanie dworu iego. 24. Po- 


GW Zydowskiem stoi, Wzruszyły sie 
wnętrzności iey. 
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koy w krolestwie. 26. Liczba Koni kto- 
re chował. 30. Mądrosćiego. 32. Liczba 
przypowiesci iego i piosnek. 


1. A był Salomon Krolem nad wszytkim 
Izraelem. 

2. Acić są Książęta ktore miał: Azaryasz 
syn Sadoka kapłana. 

3. Elihoref i Ahia synowie Syse Pisarze, 
a Iozafat syn Ahiludow Kanclerz. 

4. Banaia syn Ioiady Hetman, a Sadoki * 
Abiatar Kapłani. 

5. Azaryasz syn Natanow nad Urzędniki, 
a Zabud syn Natanow kapłan kochanek Kro- 
lewski. 

6. Ahisar był przełożony nad dworen 
a Adoniram syn Abdy Podskarbi. 

7. Miał też Salomon dwanascie Przełożo- 
nych nad wszytkim Izraelem, ktorzy dawali 
potrzeby Krolowi idworowi iego, każdy z nich 
daiącżywnosć Krolowi iednego miesiąca przez 
rok. 

8. Atyćsąich imiona, syn Hurow nagorze 
Efraim. 

9. Syn Dekarow w Makces, i w Salbim, i w 
Betsames, i w Elon, i w Betanan. 

10. Syn Hesedow w Arubot ktorego było 
Socho, i wszytka ziemia Efer. 

Il. Syn Abinadabow ktory trzymał wszyt- 
ko? Nefatdor, i Tafet corkę Salomonowę miał 
za żonę. 

12. Baana syn Ahiludow ktory miał pod 
mocą swą Ianach i Mageddo, i wszytko Bet- 
san, ktore iest u Sartana pod Iezrael, od Betsan 
aż do Abelmehula przeciwko lekmaam. 

13. Syn Gaberow w Ramot Galaadskim, 
ktory miał Awotyair syna Manassesowego 
w Galaad, tenże był przełożonym we wszyt- 
kiey ziemi Argob ktora iest w Basan, nad szes- 
ciądziesiąt miast wielkich murowanych, Ktore 
zamykano zaworami miedzianymi. 


AWyższeyechmy czytali iż Abiatar odpra- 
wion był z dworu krolewskiego: A przetoż 
wiele ich mniemaią iż to był inszy, iedno iż go 
tymże imieniem nazywano, abo iż tenże zasie 
znowu był przyięt w łąskę. 

BTo iest granice Dor, A Dor było mia- 
sto krolewskie obronne i mocne w pokole- 
niu Izaschar, A drugie też miasto także zwa- 
no w pokoleniu Neftali, ktore było miasto 
ucieczki. 


Kap. 5. 


14. Ahinadab syn Addonow rządził Maha- 
naim. 

15. Achimaas Neftali, a ten też miał Base- 
mat corkę Salomonowę za żonę. 

16. Baana syn Husy był w Aser i w Balot. 

17. Iozafat syn Faruego w Izaschar. 

18. Semei syn Ele był w Beniamin. 

19. Gaber syn Ury w ziemi Galaad, i w zie- 
mi Sehona Krola Amoreyskiego i Og Ktora 
Basanskiego, a ten sam rządził onę wszytkę 
ziemię. 

20. A lud ludski i Izraelski był takowey 
wielkosci iako piasek ktory iest nad morzem, 
iedząc, piiąc i weseląc się. 

21. Salomon też panował nad wszytkimi 
krolestwy, począwszy od © Rzeki aż do ziemie 
Filistyńskiey, i aż do granic Egiptskich: a nie- 
siono dary i służono Salomonowi po wszytki 
dni żywota iego. 

22. A tyć były obroki Salomona Krola 
na każdy dzień, trzydziesci korcy mąki białey, 
i szesćdziesiąt korcy mąki grubszey. 

23. Dziesięć wołow tłustych i dwadziescia 
wołow karmnych, i sto skopow, oprocz ieleni, 
sarn, bawołow i ptastwa karmnego. 

24. Abowiem on panował nad wszytkimi 
krainami za Rzeką od Tafsa aż do Gazy, nad 
wszytkimi Krolmi ktorzy byli za Rzeką, a miał 
pokoy ze wszytkich stron okolicznie. 

25. I mieszkał lud ludski i Izraelski beś- 
piecznie każdy pod macicą swą winną i pod 
figą swoią, od Dan aż do Bersabee, po wszytek 
czas żywota Salomonowego. 

26. * Przytym Salomon miał czterdziesci 
tysięcy koni w stayniach do wozow swoich, 
a dwanascie tysięcy iezdnych. 

27. A tak oni przełożeni podeymowali 
Krola Salomona, i wszytki ktorzy siadali u sto- 
łu Krolewskiego każdy miesiąca swego, tak iż 
wszytkiego było dostatek. 

28. Przynośili też ięczmiony i słomę dla 
koni i mułow, na ono mieysce gdzie im iedno 
roskazano. 

29. * Dał tedy Bog mądrosć Salomonowi 
i rozum barzo wielki, i dowcip tak zbytnie sze- 
roki, iako piasek ktory iest na brzegu morskim. 


©Ta Rzeka iest Eufrates. 


'Ekkle.47:15. 
12.Kron.9:25. 
tEkle.47:16. 
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30. A była mądrość Salomonowa więc- 
sza niźli mądrosć wszytkich co mieszkali na 
Wschod słońca, i niźli mądrosć wszytkich 
Egiptcyianow. 

31. I był mędrszym nad wszytki ine ludzi 
więcey niż Etan Ezrahita, i Heman, i Chalkol, 
i Dorda synowie Maholowi, a był sławny po 
wszech narodziech okolicznych. 

32. Ktemu złożył trzy tysiące przypowie- 
sci, a tysiąc i pięć pieśni. 

33. Wywodził też o rodzaiu drzew, począw- 
szy od Cedru Libańskiego aż do Izopu ktory 
roscie z Ściany, Nad to o źwierzętach, o pta- 
koch, o gadzinach i o rybach. 

34. A schodzili się ze wszytkich narodow 
słuchać mądrosci Salomonowey, i od wszyt- 
kich Krolow ziemskich ktorzy słyszeli o mą- 
drosci iego. 


KAPITUŁA 5 

<€ |. Hiram winszuie wszego szczę- 
scia Salomonowi. 3. Ktory od niego 
żąda drzewa ku budowaniu koscioła. 
7. Co on dla niego barzo rad uczynił. 
12. Uczynili przymierze miedzy sobą. 
13. Liczba ludu ku budowaniu Koscio- 
ła. 


1. Tedy Hiram Krol Tyrski wyprawił słu- 
żebniki swe do Salomona, abowiem słyszał iż 
go było pomazano Krolem miasto oyca iego, 
A on zawżdy miłował Dawida. 

2. Zatym też Salomon wyprawił do Hi- 
rama z tym poselstwem. 

3. Ty wiesz że Dawid ociec moy nie mogł 
budować domu imieniowi Pana Boga swego, 
dla walk ktore miał około siebie, aż ie Pan pod- 
rzucił pod nogi iego. 

4. A teraz Pan Bog moy dał mi odpoczy- 
nienie okolicznie, tak iż nieman żadnego nie- 
przyiaciela, ani iest kto by się miał targnąć na 
mię. 

5. Atak ia oto umysliłem budować dom 
imieniowi Pana Boga mego, ” iako Pan roska- 
zał Dawidowi oycu memu, tymi słowy: Syn 
twoy ktoremu dam posieść stolicę twą miasto 
ciebie, on zbuduie dom imieniowi moiemu. 

6. Przetoż teraz roskaż aby mi narąbano 
Cedrow z Libanu, a będą słudzy moi z słu- 
żebniki twymi, i dam słuszną zapłatę sługam 


*2.Kron.2:3. 
12.Samu.7:13. W.1.Kron.22:10. 
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twym co iedno rzeczesz: abowiem ty sam wiesz 
że miedzy naszymi niemasz człowieka coby 
umiał tak drzewo rąbać iako Sydończycy. 

7. Agdy Hiram usłyszał słowa Salomono- 
we, barzo się uradował, i mowił, Błogosławio- 
ny iest dziś Pan, ktory dał Dawidowi syna mą- 
drego nad ludem tem wielkim. 

8. Zatym Hiram posłał do Salomona opo- 
wiedaiąc mu, Słyszałem z czymeś posłał do 
mnie, a ia uczynię dosyć na wszem woley twey 
około drzewa Cedrowego i * Iodłowego. 

9. Słudzy moi wywiozą drzewo z Libanu 
aż do morza, a ia ie złożywszy w trafty pusz- 
czę morzem aż do mieysca gdzie mi roskażesz, 
i tamże ie będę składał, a ty ie będziesz brał 
a tylko dla mnie uczynisz, że dasz żywność cze- 
ladzi moiey. 

10. A tak Hiram dał Salomonowi drzewa 
Cedrowe i Iodłowe, iakich sam chciał. 

11. A Salomon dawał Hieramowi dwadzie- 
scia tysięcy korcy pszenice na żywność czeladzi 
iego, i dwadziescia miar oliwy czystey, a toć 
Salomon na każdy rok dawał Hiramowi. 

12. I dał Pan mądrosć Salomonowi iako 
mu obiecał: a był pokoy miedzy Hiramem i Sa- 
lomonem, i uczynili przymierze z sobą. 

13. Atak Krol Salomon obrał ze wszytkie- 
go Izraela trzydziesci tysięcy mężow. 

14. Ktore słał do Libanu po dziesiąci tysię- 
cy na każdy miesiąc, a iedni po drugich miesz- 
kali w Libanie przez miesiąc, a dwa miesiąca 
w domoch swych: a Adoniram był przełożo- 
nym nad nimi. 

15. Miał też Salomon siedmidziesiąt tysię- 
cy tych co nosili brzemiona a ośmidziesiąt ty- 
sięcy ktorzy rąbali na gorze. 

16. Oprocz urzędnikow i przełożonych Sa- 
lomonowych, ktorych było trzy tysiące i trzy 
sta nad robotami, i nad ludem ktorzy robili. 

17. Atak Krol roskazał aby wożono kamie- 
nie wielkie, kamienie drogie na fundamenty 
domu, i kamienie ciosane. 

18. Ciosali tedy murarze Salomonowi i cie- 
sle Hiramowi, a mieszczanie z Gibal gotowali 
drzewa i kamienie ku budowaniu domu. 


KAPITUŁA 6 
€ |. Budowanie i kształt Koscioła. 
37. Koscioł dokonan. 11. Obietnica 


AAbo Modrzewiowego, abo świerkowe- 


g0. 
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Boża uczyniona Salomonowi iesliż- 
by był posłusznym roskazaniu Pań- 
skiemu. 3. Sień. 19. Mieysce Swięte. 
36. Przysionek. 


1. Atakwe czterech set i w ośmidziesiąt lat 
A gdy wyszli synowie Izraelscy z Egiptu, roku 
czwartego miesiąca Kwietnia ktory był wtory 
miesiąc, iako począł był Salomon Krolować 
nad Izraelem, budował Dom Panu. 

2. A ten Dom ktory budował Salomon 
Krol Panu, był wzdłuż na szescidziesiąt łokiet, 
a w szerz na dwadziescia, a na wzwysz na trzy- 
dziesci łokiet. 

3. Sień zasię przed Kosciołem była na dwu- 
dziestu łokiet wzdłuż iako był szeroki Dom, 
a na szerzą była na dziesiąci łokiet przed onem. 

4. I podziałał w Kosciele okna we wnątrz 
przestronne, a z dworu węższe. 

5. I przybudował Ganki ku murom ko- 
scielnym, a pod nimi komory wszędy oko- 
ło kościoła i Mieysca Modlitwy, poczynił też 
i gmachy około. 

6. Spodnia Komora była w szerz na pięć 
łokci, a srzednia była w szerz na sześć łokci, 
a trzecia była w szerz na siedmi łokci: Abo- 
wiem uczynił był około domu blofarki, żeby 
tramy nie leżały na murze Koscielnym. 

7. Ibudowano dom z całego kamienia ia- 
kie przywożono, a w onym budowaniu nie 
słyszeć było ani młota, ani siekiery, ani żadne- 
go naczynia żelaznego. 

8. Drzwi Komory Srzedniey były na pra- 
wey stronie Domu, do ktorey chodzono po 
okrągłym schodzie, a z tamtąd do trzeciey. 

9. Atak zbudował on Dom a dokończył, 
a na wierzchu uczynił strop sklepisty z drzewa 
Cedrowego, i zforstował go Cedrem. 

10. Przybudował też Ganek około wszyt- 
kiego Domu, ktory był na wzwysz pięć łokci, 


APo wysciu Izraelczykow z Egiptu Mo- 
iżesz nad tym luden był przełożonym.40.lat, 
Po nim Iozue i Otoniel.40. Aod.80.lat. De- 
bora.40.lat. Gedeon.40. Abimelech.3.lata. 
Tola.23. Iair.22.liecie. Bez sędziego. 18.lat. 
lefte.6.lat. Abesan.7.lat. Elon.10. Abdon.8. 
Samson.20. Heli.40. Samuel z Saulem.40. 
Dawid.40.lat. A gdy Salomon począł zakłą- 
dać dundamenty koscioła, iuż trzymał Kro- 
lestwo trzy lata. A to wszytko czyni cztery sta 
i ośmidziesiąt lat. 
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i ktorego tramy Cedrowe leżały na murze Do- 


mu onego. 


11. Tedy rzekł Pan do Salomona tymi sło- 


12. Cosię tycze Domu tego ktory ty budu- 


iesz, ieśli będziesz chodził w ustawach moich 


sprawuiąc się wedle wyrokow moich, i zacho- 
wywaiąc wszytki roskazania moie, tedyć to wy- 


pełnię nad tobą, com oycu twemu Dawidowi 
obiecał. 


13. I będę mieszkał miedzy syny Izraelski- 


mi, a ludu mego Izraelskiego nie opuszczę. 
14. Atakże Salomon dokonał budowania 
onego domu. 


15. Awe wnątrz pobudował ściany z for- 
stu cedrowego, od ziemie aż do stropu Do- 


mu onego: a także wszytek we wnątrz obit był 


drzewem, i położył gi też tarcicami iodłowy- 


mi. 


16. Zbudował też po bokach Domu prze- 


grodzenie z tarcic cedrowych na dwadziescia 
łokci od ziemie aż do wierzchu ścian, aw onym 
Domu zbudował Mieysce Modlitwy, aby było 
Mieyscem Naswiętszym. 

17. A druga Strona Domu, to iest koscioł 


na przeciwko mieyscu Modlitwy była na czter- 


dziesci łokci. 

18. A natarcicach cedrowych ktorymi był 
dom obit we wnątrz, było rzezanie na kształt? 
Iabłek leśnych a kwiatow rozmaitych, wszytko 
było obito cedrem, a nigdziey nie widać było 
kamienia. 


19. A we wnątrz postawił Mieysce Modli- 
twy w posrzodku Domu, aby tam była scho- 


wana Skrzynia przymierza Pańskiego. 

20. A ono Mieysce Modlitwy we wnątrz 
było wzdłuż na dwadziescia łokci, także wszerz 
i na wzwysz też było na dwadziescia łokci, 
i oprawił ie złotem sczyrem, a ołtarz cedrem. 

21. Także Salomon obił we wnątrz Dom 
sczyrem złotem, i zamknął mieysce modlitwy 
łańcuchy złotemi, a obił ie złotem. 

22. I obił złotem wszytek on Dom nie 
opuszczaiąc żadney strony, także i ołtarz ktory 
był przed mieyscem Modlitwy oprawił zło- 
tem / 

23. W onym też mieyscu Modlitwy, uczy- 


BI Lekarze ty nazywaią Kolocyntydami. 


"'2.Samue.7:13. Wyższey.5:5. Niżey.0:9. 
W 1.Kron.22:10. 


Stare Przymierze, Księga 11. 439 


nił dwa Cherubiny z drzewa oliwnego, ktorzy 
byli wzwysz na dziesiąci łokiet. 

24. Skrzydło iedno Cherubina było na pią- 
ci łokci, a skrzydło drugie też na piąci łokci, 
a tak od iednego końca iednego skrzydła aż do 
końca drugiego było dziesięć łokiet. 

25. Wtory Cherubin był na dziesiąci łokci 
teyże miary iako i pierwszy, a obadwa iednako 
rzezani byli. 

26. A obadwa Cherubini na wzwysz byli 
na dziesiąci łokci. 

27. I postawił ony Cherubiny w pośrzod- 
ku * Domu wnętrznego, ktorzy skrzydła swe 
rosciągali tak, iż skrzydło iednego dotykało 
iedney sciany, a drugiego skrzydło dotykało 
też drugiey sciany, a drugie skrzydła ich kto- 
re były w posrzodku onego Domu, społu sie 
zetknęły. 

28. Ioprawił Cherubiny ony złotem. 

29. I wyrzezał na wszytkich ścianach 
w około Domu onego kształt Cherubinow 
i Palm, i kształt kwiatow tak P we wnątrz iako 
i z wierzchu. 

30. Ioprawił pokład domu onego złoten, 
tak we wnątrz iako i z wierzchu. 

31. Uczynił też u mieysca modlitwy drzwi 
dwoiste z oliwnego drzewa, a podwoie 
i odrzwie były na pięć grani. 

32. A na tych drzwiach z drzewa oliwne- 
go, wyrzezawszy Cherubiny i palmy, i kwiaty, 
powlokł ie złotem tak Cherubiny iako i palmy. 

33. Uczynił też u drzwi Koscioła podwoie 
na cztery grani z drzewa oliwnego. 

34. I były oboie drzwi z drzewa iodłowe- 
go, dwie stronie drzwi iednych były okrągłe, e 
także drugich drzwi obie stronie były okrągłe. 

35. I wyrył na nich Cherubiny, palmy, 
i kwiaty, a ty rzezania obił złotem misternie. 

36. Przytym zbudował sień wnętrzną trze- 
mi rzędy kwadratu, a iednem rzędem traga- 
rzow cedrowych. 


CTo iet Mieysca Modlitwy. 

DA także w wierszu. 29. i 30. Ty słowa (we 
wnątrz i z wierzchu) znaczą wnętrzny gmach 
miesca Modlitwy, a z wierzchu gmach w Ko- 
sciele i w miescu Swiętym. 

EAbo tak, Na okrągłych sę słupkoch ob- 
racaiąc otwierały: Abo tak Tokarską robotą 
okrągło listwowane były. 
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37. * Roku czwartego Miesiąca Kwietnia 
założone są fundamenty domu Pańskiego. 


38. A roku iedennastego Miesiąca Paździe- 
rnika, ktory iest osmy miesiąc, był dom do- 


konan ze wszytkiemi przyprawami swemi, i z 
tym co iedno kniemu należało, a budował go 
przez siedmi lat. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Budowanie domow Salomo- 
nowych i domu corki Faraonowey. 
14. Roboty Hirama. 15. Słupy, Kocieł 
wielki. 38. Wanny. 48. I insze naczynia 
Koscielne. 


1. Aledom swoi budował Salomon prze 
trzynascie lat i także dokonał wszytkiego. 

2. Budował też Dom Lasu Libanowego, 
ktory był na sto łokci wzdłuż, a w szerzą na 
pięćdziesiąt, a na wyższą na trzydzieści, ktory 


dom postawił na czterech rzędach Słupow ce- 


drowych, a tramy Cedrowe leżały na onych 
słupiech. 


3. I był nad nim położony strop z tarcic 


cedrowych na onych Tragarzach ktore położo- 


ne były na czterdziesci i piąci Słupiech, a tych 
Słupow w każdym rzędzie było piętnascie. 

4. Były też trzy rzędy Okien, tak iż iedno 
okno przeciw drugiemu było w onych trzech 


rzędziech. 


5. Wszytki Drzwi i Podwoie były na czte- 


ry grani wespołek i z okny, ktore były iedny 


przeciw drugiem trzema rzędoma. 


6. Uczynił też Sień z Słupow na piącidzie- 
siąt łokci wzdłuż, a w szerz na trzydziesci, kto- 


ra sień z słupy swemi i z pokładem była przed 
onym domem. 

7. Przytym uczynił Sień Sądową w ktorey 
była Stolica gdzie sądził, ktorą też obił cedrem 
od pokładu aż do stropu. 

8. A w domu gdzie mieszkał uczynił Salę 
drugą z Sieni tąż robotą, Zbudował też dom 
corce Faraonowey ! ktorą był poiął, takieyże 
roboty iako i Sień. 


9. To wszytko budowanie było z kosztow- 


nego kamienia pod miarą wyciosanego, i piłą 
rzezanego, tak we wnątrz iako i z dworu, od 


FTo iest panowania abo krolestwa Salo- 
monowego. 


"Niżey.9:10. 
TWyższey.3:1. 
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fundamentu aż do tramow ktore wychodziły 
na dłoni, a z dworu aż do Wielkiey Sieni. 

10. Fundament założony był z kosztowne- 
go a wielkiego kamienia, z ktorych iedny były 
na dziesiąci, a drugie na ośmi łokiet. 

1. Na wierzchu było kamienie kosztowne 
pod miarą wyciosane z tarcicami cedrowemi. 

12. Sień Wielka była obtoczona trzema rzę- 
doma kwadratu, na ktorych iednem rzędem 
tragarze Cedrowe położone były, A takowa też 
była Wnętrzna Sień Domu Pańskiego, i przy- 
sionek przed nim. 

13. Tedy posławszy Krol Salomon wezwał 
Hirama z Tyru. 

14. A ten był Synem niektorey Wdowy 
z pokolenia Neftali, maiąc oyca Tyriyczyka 
ktory robił miedzią, A był rzemieśnik zmyslny, 
i dowcipny misterny na wszelką robotę mie- 
dzianą: Ten przyszedszy do Krola Salomona, 
sprawił wszytki roboty iego. 

15. I ulał dwa Słupy Miedziane wzwysz 
ośmiinascie łokci, a * * wzmiesz na dwanascie. 

16. Ulał też dwie Gałce miedziane, kto- 
re miały stać na słupiech, a były obiedwie 
wzwysz na piąci łokci. 

17. Turobił na ony Gałki ktore miały stać 
na słupiech iakoby siatki, i Pręty plecione 
na kształt łańcuchow po siedmi na każdey 
z onych dwu gałek. 

18. A uczyniwszy słupy, sprawił dwa rzę- 
dy Iabłek granatowych w koło miedzy onymi 
Siatkami, aby okrywały Gałki stoiące na onych 
słupiech: A także też uczynił i na drugiey gałce. 

19. A na Gałkach ktore stały na Słupiech 
w sieni, była robota Liliy * na czterech łok- 
ciach. 

20. Ony zasię gałki stoiące na onych dwu 
Słupiech były z wierzchu i ze spodku okry- 
te siatkami, a w posrzodku ich było w okoł 
rzędem dwieście Iabłek granatowych, a także 
było i na wtorey Gałce. 

21. I postawił Słupy w sieni koscielney, ie- 


AW Zydowskiem stoi, Wtory słup wmiesz 
na dwanascie łokci, co też mamy rozumiećio 
drugim. 

B'To iest dwa łokcia od wierzchu, a dwa od 
spodku, Bo w posrodku piątego łokcia miey- 
sce miały dwa rzędy Iabłek granatowych. 


eremi.52:21. 
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den po prawey stronie ktory nazwał * Iachin, 
a drugi po lewey stronie ktory przezwał D Bo- 
az. 


22. A nawierzchu onych słupow były wy- 


rzezane Lilie: a także robota Słupow dokonała 


się. 
23. Przytym uczynił E Kocieł wielki licy, 


okrągły, ktory miał od iednego brzegu do dru- 


giego dziesięć łokci, a na wyższą był pięć łokci, 
a w okrąg na trzydziesci. 

24. A pod brzegiem iego były wyryte 
Iabłuszka wszędy około, w każdym łokciu 
po dziesiąci Iabłuszek ktore kocieł okrążyły, 
a tych było dwa rzędy razem z Kotłem ula- 
nych. 

25. Ten kocieł postawiony był na dwuna- 
scie Wolech z ktorych trzy były na Pułnocy, 
trzy na Południe, trzy na Zachod, a trzy na 
Wschod, na ktorych gdy Kocieł stał ” mieli po- 
sladki obrocone podeń. 

26. Był też miąższy na piądź, a brzeg iego 
był iako kraieu kubka na kształt Liliey, w ktory 
się wlewało dwa tysiąca * wiader. 

27. Uczynił też dziesięć Podstawkow mie- 
dzianych, z ktorych każdy był wzdłuż na czte- 
tech łokciach, wszerz na cztery, a na wyższą 
trzy. 

28. A ty Podstawki tym obyczaiem uczy- 
nione były, naprzod miały w okoł Listwy kto- 
re były miedzy Obręczami. 

29. Anaonych listwach ktore były miedzy 
Obręczami, byli ryci Lwi, Wołowie i Cherubi- 
nowie, także na Obręczach nad onymi Lwy 
i Woły, i pod nimi, było przydane nieiakie 
ochędożenie gładkiey roboty. 

30. Pod każdym Podstawkiem były cztery 
Koła miedziane, i Deszczki także miedziane, 
a na czterech końcoch były Podpory iakoby 
ramiona, i pod Wanną były Podpory lite po 
stronach H na spodku. 

31. A Spodek u Wanny we wnątrz nad 


CTo iest utwierdzenie. 

D'To iest trwałość. 

EPo żydowsku stoi Morze. 

FTo iest iż tylko przedek ich widać było. 

GW Zydowskiem stoi, Bat, ktory w sobie 
ma iako pisze Izefus, siedmi dziesiąt i dwie 
kwaterce. 

HW Zydowskiem stoi, Przeciw onemu 
przyochędożeniu. 
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słupcem był w głębią na łokieć, okrągły iako 
i Słupiec ktory był na pułtora łokcia, a na nim 
były rzezania, i obrączki szerokie i płaskie. 

32. Pod onymi Obręczami były cztery Ko- 
ła, ktorych osi tkwiały w Podstawku, a każde 
Koło na wzwysz było na pułtora łokcia. 

33. A ty Koła były takowe iako u wozu, 
i wszytko było lite, Osi, Piasty, Szpice, Dzwo- 
na. 

34. I były cztery Podpory na czterech koń- 
coch każdego Podstawku, z ktorego wychodzi- 
ły ony Podpory. 

35. Na wierzchu Podstawku był Słupek 
wzwysz na puł łokcia ze wsząd okrągły, i na 
wierzchu tegoż Podstawku były Obręczy iego 
i Listwy ktore wychodziły z niego. 

36. Na Deszczkach, na Obręczach i na li- 
stwach wyrzezał Cherubiny Lwy i Palmy ze 
wszytkich stron. 

37. Tymże sposobem uczynił dziesięć Pod- 
stawkow litych pod iedną miarą, i iednako ie 
wyrzezał. 

38. Przytym uczynił dziesięć Wanien mie- 
dzianych, w ktorych się każda wlało czterdzie- 
sci wiader, a każda była na czterech łokci, i stała 
na iednym podstawku, każda z onych dziesią- 
ci. 

39. I postawił pięć Podstawkow po prawey 
stronie Koscioła, a pięć po lewey, i postawił 
Kocieł na prawey stronie od Wschodu ku Po- 
łudniu. 

40. Przytym Hiram poczynił Panwie, Wi- 
dełki i Miednice: a tak dokonał roboty wszyt- 
kiey Krolowi Salomonowi do Domu Pańskie- 
go. 
41. To iest dwa Słupy i dwie Gałce okrą- 
głe na onych dwu słupiech, dwie Siatce ku 
okrywaniu onych dwu gałek okrągłych na słu- 
piech. 

42. I czterysta labłek granatowych na 
onych dwu siatkach, tak iż były dwa rzędy la- 
błek granatowych na każdey Siatce ktorymi 
były zakryte Gałki na Słupiech. 

43. Przytym dziesięć Podstawkow, i dzie- 
sięć Wanien ktore stały na Podstawkach. 

44. I Kocieł wielki pod ktorym było dwa- 
nascie Wołow. 

45. Panwie, Widełki, Miednice, i wszytko 
naczynie ktore Hiram sprawił Krolowi Salo- 
monowi do Domu Pańskiego, było z miedzi 
polerowaney. 
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46. Ty rzeczy Krol dał ulać w rowni u Ior- 
danu na giłowatey ziemi, miedzy Sochot i Sar- 
tan. 

47. Ale Salomon nie dowiadował się coby 
ważyło to wszytko naczynie dla wielkosci iego. 

48. Uczynił też Salomon wszytko ine na- 
czynie do domu Pańskiego, Ołtarz złoty, i Stoł 
złoty na ktorym leżały Chleby pokładne. 

49. I pięć Lichtarzow z sczerego złota po 
prawey stronie, a pięć po lewey przeciwko 
Mieyscu Modlitwy, i Kwiaty, Lampy i Nożycz- 
ki także ze złota. 

50. Kubki, Arfy, Miednice, Kadzidlnice 
i Misy z szczerego złota, Haki u drzwi Domu 
wnętrznego, Ktore Mieysce było Naswiętsze, 
a u drzwi też Kościoła złote. 

51. I dokonana iest robota wszytka, ktorą 
Krol Salomon sprawił do Domu Pańskiego 
* i wyniosł do niego rzeczy ktore był Dawid 
ociec iego poswięcił, srebro i złoto, i naczynie 
ktore on schował w skarbie Domu Pańskiego. 


KAPITUŁA 8 

€ 1. Wniesiona Skrzynia do Koscioła. 
9. I co w niey było. 10. Obłok napełnia 
Koscioł. 13.23. Modlitwa Salomonowa 
za ty Ktorzy się mieli modlić w Koscie- 
le. 43.60. I za obiaśnienie imienia Boże- 
go. 62. Znamienite ofiary przy poswię- 
ceniu Koscioła. 


1. Tedy zebrał Krol Salomon wszytki star- 
sze Izraelskie, i wszytki celnieysze z każdego po- 
kolenia, i przednieysze z domowi Izraelskich 
do siebie do Ieruzalen, aby przeniesiona była 
Skrzynia przymierza Pańskiego, z miasta Da- 
widowego z Syonu. 

2. I zebrali się wszyscy mężowie Izraelscy 
do Krola Salomona miesiąca Września w uro- 
czyste A swięto, a ten Miesiąc iest Siodmy. 

3. A gdy się zeszli wszyscy starszy Izraelscy, 
wzięli Kapłani Skrzynię Pańską. 

4. I przyniesli ią oni Kapłani i Lewitowie 
z Przybytkiem zgromadzenia, i ze wszytkiem 
naczyniem ktore było w nim. 

5. A wszytko zgromadzenie Izraelskie kto- 
re się zeszło do Salomona Krola było z nim 
przed Skrzynią, i ofiarowali z nim owce i woły, 


ATo Swięto było swięto kuczek. 


$2.Kron.5:1. 
*2.Kron.5:2. 
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ktorych dla wielkosci nie możono obliczyć ani 
OSZacować. 

6. Wniesli tedy Kapłani Skrzynię przymie- 
rza Pańskiego do mieysca iey, ktore iest Miey- 
sce Modlitwy, i do Mieysca Naswiętszego pod 
skrzydła Cherubinow. 

7. Abowiem Cherubini rosciągnęli skrzy- 
dła swoie nad mieyscem na ktorem Skrzynia 
stała, i okryli ią z wierzchu i z drążkami iey. 

8. I pociągnęli onych drążkow ktorych 
końce widać było z Koscioła przed Mieyscem 
Modlitwy, ale z dworu nie widać ich było, 
i tamże zostały, aż do dnia dzisieyszego. 

9. ATwskrzyni nie było iedno dwie tabli- 
cy kamienne, ktore tam był schował Moiżesz 
w Horeb, gdy Pan brał przymierze z syny Izra- 
elskimi, po wysciu ich z ziemie Egiptskiey. 

10. * Gdy tedy wyszli z Mieysca świętego 
Kapłani, obłok napełnił Dom Pański. 

M. Takiż nie mogli kapłani tam wytrwać 
dla posługowania przed obłokiem, abowiem 
chwała Pańska napełniła Dom iego. 

12. Tedy rzekł Salomon * Panie ktoryś 
rzekł, Iż chcesz przemieszkawać w obłoku. 

13. Zbudowałemci Dom ku mieszkaniu 
twoiemu, i gmach w ktorym ty przebywać bę- 
dziesz na wieki. 

14. I obrociwszy Krol oblicze swoie, bło- 
gosławił wszytkiemu zgromadzeniu Izraelskie- 
mu ktore tam było. 

15. Przytym rzekł, Niech będzie błogosła- 
wiony Pan Bog Izraelski, ktory mowił usty 
swemi z Dawidem oycem moiem, i mocą swą 
wypełnił mu obietnicę swoię. 

16. Abowiem tak rzekł, Od onego czasu ia- 
kom wywiodł lud swoy Izraelski z Egiptu, nie 
obrałem sobie żadnego miasta ze wszytkiego 
pokolenia Izraelskiego ku zbudowaniu domu, 
gdzieby imię moie wzywane było, Alem ob- 
rał Dawida aby był przełożonem nad luden 
moim Izraelskien. 

17. A Dawid ociec moy miał wolą budo- 
wać Dom imieniowi Pana Boga Izraelskiego. 

18. Ale rzekł k niemu Pan, Dobrześ uczy- 
nił iżeś umyslił zbudować Dom imieniowi mo- 
iemu. 


IZydow.9:4. W 5.Mo.10:5. 
12.Mo.40:34. 
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19. Wszakże ty nie zbuduiesz domu tego, 
ale syn twoy ktory wynidzie z biodr twoich, 
ten zbuduie dom imieniowi memu. 

20. Atak Pan potwierdził słowo swoie kto- 
re powiedział, abowiemem ia nastał na miey- 
sce oyca mego Dawida, a siadłem na stolicy 
Izraelskiey iako Pan powiedział, i zbudowa- 
łem dom imieniowi Pana Boga Izraelskiego. 

21. I postanowiłem tu miesce Skrzyni 
gdzie iest przymierze Pańskie, ktore uczynił 
z oycy naszymi wywiodszy ie z ziemie Egipt- 
skiey. 

22. Tedy stanął Salomon u Ołtarza Pań- 
skiego przed wszytkim zgromadzeniem Izrael- 
skim, a podniosł ręce swoie ku niebu. 

23. A'rzekł, Panie Boże Izraelski tobie nie 
iest żaden Bog podobny ani na niebie wzgorę 
ani na ziemi nisko, gdyż ty chowasz umowę, 
a czynisz miłosierdzie nad służebniki twemi, 
ktorzy ze wszytkiego serca swego posłuszni są 
tobie. 

24. Ktoryś spełnił obietnicę służebnikowi 
twemu Dawidowi oycu memu ktorąś mu był 
poslubił, abowiem to coś ty mowił usty swemi, 
wypełniłeś mocą swą, iako sie to dziś okazuie. 

25. Przeto teraz o Panie Boże Izraelski racz 
wypełnić służebnikowi twemu Dawidowi oy- 
cu memu, to coś do niego mowił temi słowy, I 
Nigdy nie zaginie od oblicznosci moiey poto- 
mek z narodu twego siedzący na stolicy Izrael- 
skiey, by tylko synowie twoi przestrzegali drog 
swoich, chodząc przede mną iakoś i ty chodził. 

26. Atak teraz o Boże Izraelski proszę speł- 
ni słowo twoie, ktoreś mowił do sługi twego 
Dawida oyca mego. 

27. Aleizali będzie mieszkał Bog na ziemi: 
gdyż ani niebo ani wysokosci iego ciebie ogar- 
nąć nie mogą, iakoż daleko mniey ten dom 
ktorym ia zbudował: 

28. Ale weyźrzy na modlitwę służebnika 
twego, i na prośbę iego o Panie Boże moy, a wy- 
słuchay wołania i modlitwy ktorą się ia dziś 
służebnik twoy do ciebie modlę. 

29. A niech będą otworzone oczy twoie 
nad tym domem w nocy i we dnie, nad miey- 
scem o ktorymeś powiedział * / tamże będzie 
imię twoie, A wysłuchay modlitwę ktorą ia 
służebnik twoy czynię na tym mieyscu. 


12.Samue.7:12. 
ts.Mo.12:11. 
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30. Wysłuchay prośby służebnika twego, 
i ludu twego Izraelskiego ktory się na tym 
mieyscu modlić będzie, a wysłuchay go z nie- 
ba z mieysca mieszkania twego, abyś był iemu 
miłosciw gdy go wysłuchasz. 

31. Gdy człowiek zgrzeszy przeciwko bliź- 
niemu swemu a przywiedzie go na przysięgę, 
że przysięże przed ołtarzem w tym domu two- 
im. 
32. Wysłuchay go z nieba, a to uczyń są- 
dząc sługi swoie, abyś winnego osądził odda- 
waiąc mu wedle złosci iego, a tego abyś okazał 
sprawiedliwym ktory niewinny iest, obcho- 
dząc się z nim wedle iego sprawiedliwosci. 

33. Gdylud twoy Izraelski porażon będzie 
od nieprzyiaciela, przeto iż zgrzeszył przeciw- 
ko tobie, a potym się nawroci $ wyznawaiąc 
imię twoie, a prosząc i modląc się tobie w do- 
mu tym. 

34. Wysłuchayże gi z nieba, i odpusć 
grzech ludowi twemu Izraelskiemu, a przy- 
wroć ie do ziemie ktorąś dał przodkom ich. 

35. Gdy też niebo będzie zawarte tak iż 
deszcz nie będzie, przeto że zgrzeszyli przeciw 
tobie: Potym gdy się modlić będą na tym miey- 
scu wyznawaiąc imię twoie, a odwrocą sie od 
grzechu swego kiedy ie skarzesz. 

36. Wysłuchay ie z nieba a odpusć grzech 
sługam twoim i ludowi twemu Izraelskiemu, 
gdy ie nauczysz drogi prawey po ktorey cho- 
dzić maią, i spuscisz deszcz na ziemię twoię 
ktorąś dał ludowi twemu w dziedzictwo. 

37. Gdy będzie głod na ziemi, mor, susza, 
rdza, szarańcza i chrząscze, abo gdy nieprzyia- 
ciel oblęże miasta ludu twoiego, abo gdy bę- 
dzie ktore kolwiek karanie i choroba. 

38. Tedy ktokolwiek ze wszytkiego ludu 
twoiego Izraelskiego modlitwę i prośbę czynić 
będzie, uznawaiąc żałość serca swego, a pod- 
nosząc ręce swe ku temu domowi. 

39. Wysłuchay go z nieba z mieysca miesz- 
kania twego, a odpusć mu, oddawaiąc każde- 
mu wedle spraw iego, ty ktory serce iego wiesz: 
Abowiem ty sam znasz serca wszytkich ludzi. 

40. Aby się ciebie bali, poki żyć będą na 
ziemi, ktorąś dał oycom naszym. 

41. Nad to iesli cudzoziemcy ktorzy nie są 
z ludu twoiego Izraelskiego, przyidą z ziemie 


B'To iest, Tobie chwałę dawaiąc, i pokutu- 
iąc za grzech swoy. 
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dalekiey dla imienia twego. 

42. Usłyszawszy iako iest wielkie imię two- 
ie, a iako iest mocna ręka twoia i ramię twoie 
wyciągnione, a przyszedszy będą sie modlić 
w domu tym. 

43. Wysłuchayże ich z nieba z mieysca 
mieszkania twego, dawaiąc im to wszytko o co 
cię prosić będą oni cudzoziemcy, aby wszyscy 
narodowie ziemscy poznawszy imię twoie, ba- 
li się ciebie iako i lud twoy Izraelski, a iżby 
też doswiadszyli że wzywane iest imię twoie 
w tym domu ktorym ia zbudował. 

44. Gdy wynidzie lud cwoy na walkę prze- 
ciw nieprzyiacielowi swemu gdziekolwiek ie 
poslesz, i będą ciebie Pana prosić obrociwszy 
się ku miastu ktoreś obrał, i ku domowi kto- 
rym ia zbudował imieniowi twemu. 

45. Wysłuchay z nieba modlitwę i prośbę 
ich © a sprawę ich weźmi w opiekę swoię. 

46. Gdy też zgrzeszą przeciw tobie, $ bo 
niemasz żadnego człowieka ktoryby nie grze- 
szył, a rozgniewawszy sie podasz ie pod moc 
nieprzyiacielowi ktory ie poimawszy weźmie 
w niewolą do ziemie nieprzyiacielskiey tak da- 
leko iako i blisko. 

47. I tamże w oney ziemi do ktorey zawie- 
dzieni są w niewolą obaczą się i nawrocą, a k 
temu ciebie prosić będą w ziemi tych ktorzy ie 
poimali do więzienia, wyznawaiąc iż zgrzeszyli, 
a niesprawiedliwie i niepobożnie uczynili. 

48. I nawrocą sie do ciebie całym sercem 
i zupełną duszą swoią w ziemi nieprzyiacioł 
od ktorych są do więzienia poimani, a będą 
sie modlić tobie obrociwszy się przeciw zie- 
mi swey ktorąś dał oycom ich, i przeciw mia- 
stu ktoreś obrał, i domowi ktorym zbudował 
imieniowi twemu. 

49. Wysłuchay z niebieskiego mieszkania 
twego modlitwę i prośbę ich, a D weźmi spra- 
wę ich w opiekę swoię. 

50. A bądź miłosciw ludowi twemu kto- 
ry przeciw tobie zgrzeszył, i odpusć wszytki 
nieprawosci ich ktorych się przeciw tobie do- 
puscili, a ony do ktorych poimani są w niewolą 
nakłoń ku miłosierdziu, aby się nad nimi zmi- 
łowali. 


GW żydowskim stoi, uczyń sąd ich. 
D'To inni wykładaią, aby się Bog mscił 
krzywdy synow Izraelskich. 


$1.Kron.6:36. Ekkle.7:21. Ian.1:8. 
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51. Abowien tenci iest lud twoy, i dziedzic- 
two twoie ktoreś wywiodł z Egiptu z posrzod- 
ku * pieca żelaznego. 

52. Abyśweyźrał oczyma twymi na prośby 
służebnika twego, i na prośby ludu twego Izra- 
elskiego, a wysłuchay ich we wszytkim o co cię 
wzywać będą. 

53. Abowiemeś ie ty wyłączył sobie w dzie- 
dzictwo ze wszytkich narodow ziemie, iakoś 
o tym powiedział przez Moiżesza sługę twe- 
go, gdyś wywiodł oyce nasze z Egiptu o Panie 
Boże. 

54. A gdy Salomon dokończył wszytkiey 
oney modlitwy i prośby ku Panu, powstał od 
Ołtarza Pańskiego, a przestał klęczeć i podno- 
sić rąk swych ku niebu. 

55. Ale stoiąc błogosławił wszytkiemu 
zgromadzeniu Izraelskiemu, głosem wielkim 
mowiąc. 

56. Błogosławiony Pan ktory dał odpoczy- 
nienie ludowi swemu Izraelskiemu według 
wszytkiego iako powiedział, a nie opuscił żad- 
nego słowa z onych dobr ktore obiecał przez 
Moiżesza służebnika swego. 

57. Niechayże będzie z nami Pan Bog nasz, 
iako był z oycy naszemi a niechay nas nie 
opuszcza. 

58. Aby nakłonił serca nasze ku sobie że- 
bychmy chodzili we wszytkich drogach iego, 
strzegąc roskazania, wyrokow, i sądow iego, 
ktore przykazał oycom naszym. 

59. Niechayże zawżdy prośby moie ktore 
czynię przyidą przed Pana Boga naszego we 
dnie i w nocy, aby on przyiął sprawę służebni- 
ka swego, i sprawę ludu swego Izraelskiego po 
wszytki dni. 

60. Żeby poznali wszyscy narodowie ziem- 
scy, że Pan iest Bogiem, a nadeń iny nie iest. 

61. A serce wasze niechay będzie doskona- 
łe z Panem Bogiem naszem, chodząc w wyro- 
cech iego, a chowaiąc roskazania iego, tak iako 
dnia dzisieyszego. 

62. Atak Krol i wszytcy Izraelitowie spra- 
wowali z nim ofiary przed Panem. 

63. I sprawował Salomon ofiary spokoyne 
Panu dwadzieścia i dwa tysiąca wołow, owiec 
sto i dwadziescia tysięcy, a poświęcili dom Pań- 
ski, tak Krol iako i wszyscy Izraelitowie. 

64. Onegoż dnia Krol poswięcił puł Sieni 


ETo iest, Z okrutney niewoliey. 


Kap. 9. 


ktora była przed Domem Pańskiem, i sprawo- 
wał tam ofiary palone, ofiary śniedne, i tłu- 
stosci ofiar spokoynych, chociaż Ołtarz mie- 
dziany ktory był przed Panem był mały, a nie 
mogł na sobie odzierżeć onych ofiar palonych, 
śniednych i tłustosci ofiar spokoynych. 

65. Tegoż czasu ustawił Salomon Święto 
i wszyscy Izraelczycy z nim, i było wielkie zgro- 
madzenie od granice ” Emat aż do rzeki Egipt- 
skiey przed Panem Bogiem naszem © przez 
czternascie dni. 

66. Potym dnia osmego rospuscił lud kto- 
ry błogosławiwszy Krolowi, rozszedł sie do 
Przybytkow swoich z wesołem a z radostnem 
sercem, z onych wszytkich dobr ktore uczynił 
Pan Dawidowi słudze swemu, i ludowi swe- 
mu Izraelskiemu. 


KAPITUŁA 9 

€ 1. Pan sie powtore Salomonowi uka- 
zał. 4. Obiecuie mu potwierdzić Kro- 
lestwo iego, iesliże będzie chodził za ie- 
go roskazaniem. 6. A iesliby posłuszny 
nie był, że wszytko miał w niwecz ob- 
rocić. 11. Daie Hiramowi dwadziescia 
miast za iego pracą. 16. Gazer buduie. 
20. Na nieprzyiacioły swe hołd pod- 
biia. 22. Urzędnicy iego. 26. Szle swe 
okręty do Ofir po złoto. 


1. A gdy dokończył Salomon budowa- 
nia Kościoła Pańskiego i domu Krolewskiego, 
a uczynił dosyć woley swey iako chciał. 

2. * Tedy sie mu Pan ukazał powtornie ia- 
ko i w Gabaon. 

3. I rzekł Pan ku niemu, Wysłuchałem mo- 
dlitwę i prośbę twoię iakoś mię prosił, a po- 
święciłem ten Dom ktoryś ty zbudował, * i po- 
stawię tam imię moie aż na wieki, a oczy i serce 
moie będą w nim po wszytek czas. 

4. Aiesliż ty będziesz chodził przede mną 
iako chodził Dawid ociec twoy w doskonało- 


FTo iest, Od pułnocy aż ku południu 
Emat. O czym patrz w 2.księg. Sam.8:9. A rze- 
ka Egiptska iest na granicach ludskich kędy 
idą do Egiptu. 


GAbowiem pierwsze siedmi dni były ku 


*2.Kron.7:11. 
TWyższey.3:5. 
FW.5.Mo.12:11. Wyższey.8:29. 
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sci a w prostości serca, a będziesz się sprawo- 
wał według wszytkiego iakom ia roskazał tobie 
strzegąc wyrokow i sądow moich. 

5. Utwierdzę stolicę Krolestwa twego nad 
Izraelem aż na wieki, $ tak iakom to obiecał Da- 
widowi oycu twemu tak mowiąc, * Niebędzie 
odięt z stolice Izraelskiey człowiek z narodu 
twego. 

6. Aleiesliż sie wy i synowie waszy odwro- 
cicie ode mnie, a nie będziecie strzedz roska- 
zania mego i wyrokow moich ktorem wam 
podał, ale odszedszy będziecie służyć bogom 
cudzym, i będziecie się im kłaniać. 

7. Tedy ia wytracę Izraelity z ziemie kto- 
rąm im dał, a Dom ktorym poświęcił imienio- 
wi memu odrzucę od siebie, a będzie Izrael 
przypowiescią i baśnią miedzy wszemi narody. 

8. A ktokolwiek poydzie mimo ten Dom 
ktory miał być nazanieyszy, zumiawszy sie bę- 
dzie świstał, i rzecze, Przeczże tak Pan uczynił 
ziemi tey i domowi temu: 

9. Tedy odpowiedzą, Przeto iż opuscili Pa- 
na Boga swego, ktory wywiodł oyce ich z zie- 
mie Egiptskiey, a chwydili się bogow cudzych 
i chwalili ie a służyli im: A przetoż przywiodł 
Pan na nie wszytko to nieszczęscie. 

10. Potym po dwudziestu lat gdy Salomon 
zbudował dwa domy, Dom Pański i Dom Kro- 
lewski. 

11. A Hiram krol Tyrski dał był Salomo- 
nowi drzewa Cedrowe i iodłowe, i złota ile 
iedno chciał, za co mu też dał Krol Salomon % 
dwadziescia miast w ziemi Galileyskiey. 

12. A tak Hiram wyszedł z Tyru aby oglą- 
dał miasta ktore mu Salomon dał, i nie podo- 
bały sie mu. 

13. I rzekł, Coż to za miasta ktoreś mi dał 


poswiącaniu koscioła, a drugie siedmi ku ob- 
chodzeniu swięta kuczek. 

ATo sie prawdziwie w Krystusie wypełniło 
ktory siedział na stolicy Dawidowey a kroluie 
nad Izraelem aż na wieki. 

B'Ty dwadziescia miast były w wyższey Ga- 
lileiey, ktorą też inacey zową Galileą pogań- 
ską, a leży ku Tyru i Sydonu, a ku pułnocy od 
luda, O czym czytay w.2.Kron.8:2. 


$2.Samu.7:12. 2.Kron.22:10. 
"W.5.Mo.29:24. Hier.22:8. 
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bracie moy: i nazwał ie ziemią © Chabul aż do 
tego czasu. 

14. A Hiram posłał był sto i dwadziescia 
talentow złota. 

15. Atenci był pobor ktory wybierano na 
Salomona ku budowaniu Domu Pańskiego 
i iego, i Domu Mello, i murow lerozolimskich, 
i Eser, i Mageddo, i Gazer. 

16. A Faraon Krol Egiptski ciągnął a wziął 
Gazer i popalił ią ognien i zamordował Chana- 
neyczyki ktorzy mieszkali w miescie, a oddał 
ie w posagu corce swey żenie Salomonowey. 

17. I zbudował Salomon Gazer i Betoron 
niższe. 

18. Przytym Baalat i Iamor w ziemi pu- 
stynney. 

19. I wszytki miasta kędy były szpiklerze 
iego, i miasta kędy były wozy i konie iego, 
i wszytko co się podobało Salomonowi bu- 
dować w leruzalem, w Libanie i we wszytkiey 
ziemi państw swoich. 

20. A na wszytek lud ktory był pozostał 
z Amoreyczykow, Heteyczykow, Ferezeyczy- 
kow, Heweyczykow, lebuzeyczykow, ktorzy 
nie byli z synow Izraelskich. 

21. I nasyny onych ktorzy byli pozostali 
w ziemi po nich, ktorych nie mogli wytracić 
synowie Izraelscy, podbił dań aż do tych cza- 
SOW. 

22. Alezsynow Izraelskich niechciał uczy- 
nić żadnego niewolnikiem, iedno byli ludźmi 
rycerskimi, służebniki iego, książęty iego, het- 
many iego, i urzędniki nad wozmi i nad iezd- 
nymi iego. 

23. A wszytkich Salomonowych urzędni- 
kow, ktorzy byli nad robotami iego, było pięć- 
set i pięćdziesiąt, co stali u robot nad ludźmi. 

24. ' Tedy corka Faraonowa wyprowadzi- 
ła sie z miasta Dawidowego do domu swego, 
ktory iey zbudował Salomon a potym budo- 
wał Mello. 

25. I sprawował trzykroć na każdy rok pa- 
lone i spokoyne ofiary na ołtarzu ktory był 
zbudował Panu, i kadził na onym ołtarzu kto- 
ry był przed Panem, a także dokonał Domu. 

26. Sprawił potym Salomon okręty w Asy- 
ongaber, ktore iest w Ailat nad brzegiem Mo- 


CTo iest piaszczysta, A przetoż płonnai ku 
mieszkaniu nieużyteczna. 


12.Kron.8:11. 
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rza Czerwonego w ziemi Edomskiey. 

27. Potym Hiram posłał z okrętem służeb- 
niki swe, biegłe żeglarze a świadome na morzu, 
z służebniki Salomonowymi. 

28. Ktorzy przyszedszy do Ofir, wzięli 
z tamtąd złota cztery sta i dwadziescia talen- 
tow, a odnieśli ie Krolowi Salomonowi. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Krolowa Saba przyiechała nawie- 
dzać zdrowie Salomonowe. 6. Czyni 
mu wielką poczciwość. 10. I dary odda- 
wa. 14. Dochody dorocznie Salomono- 
we. 18. Stolica Maiestatu iego, Zacność 
i Bogactwo znamienite iego. 


1. A usłyszawszy Krolowa * Saba sławę 
Salomonowę? z imienia Pańskiego, przyiecha- 
ła aby go doświadczyła w gadkach. 

2. I wiechała do Ieruzalem barzo z wiel- 
kiem pocztem z Wielbłądy ktorzy nieśli rzeczy 
wonne, i złota barzo wiele, a przytym i kamie- 
nie drogie, A tak przyszła do Krola Salomona 
a rozmowiła się z nim o tym cokolwiek była 
umysliła. 

3. Ale Salomon odpowiedał iey na wszytki 
słowa, a nie była żadna gadka ktoreyby Krol 
zgadnąć iey nie miał. 

4. I widziała Krolowa Saba wszytkę mą- 
drość Salomonowę, i Dom ktory był zbudo- 
wał. 

5. Ktemu potrawy u stołu iego, i iakiem 
porządkiem siadali i stali przed nim służeb- 
nicy iego, szaty ich i picia iego, i ofiary ktore 
sprawował w domu Pańskim, tak iż się prawie 
zumiała. 

6. Potym rzekła do Krola, To com ia sły- 
szała w ziemi moiey o sprawach twoich io 
mądrosci twoiey, prawda iest. 

7. Alem nie wierzyła powiesciam onym, 
ażem sama przyiechawszy oglądała to oczyma 
swemi, A zaiste mi nie dano sprawy o poło- 
wicy tego, abowiem mądrość i dobroć twoia 
więcsza iest, a niżelim o niey sławę słyszała. 

8. Szczęsliwym iest lud twoy i służebnicy 


ASaba iest miasto Krolewskie wielkie 
w Arabiey, od ktorego ziemica także iest 
przezwana niedaleko od Czerwonego Morza. 

B'To iest, lako go był Pan zacnie wywyż- 
szył. 


*2.Kron.9:1. Mat.12:42. Lukasz.11:31. 
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twoi ktorzy są około ciebie, słuchaiąc zawsze 
mądrosci twoiey. 

9. Niechże Pan Bog twoy będzie błogosła- 
wiony ktory ciebie tak umiłował iż cię posta- 
nowił na stolicy Izraelskiey, przeto iż Pan umi- 
łował Izraela na wieki, i uczynił cię Krolem 
abyś sądził w sprawiedliwosci. 

10. Tedy ona dała Krolowi sto i dwadzie- 
ścia talentow złota, i wiele rzeczy wonnych 
i kamienia drogiego, tak iż potym nigdy taka 
wielkość rzeczy wonnych nie była przyniesio- 
na, iakową darowała Krolowa Saba Salomona 
Krola. 

11. Przytym okręt Hirama w ktorym było 
złoto z Ofir, przyszedł z tamtąd wioząc * drze- 
wa Almugim i barzo wiele kamienia drogiego. 

12. Iuczynił Krol podpory z Almugim do 
domu Pańskiego i do domu Krolewskiego, 
Harfy i Skrzypice śspiewakom, tak iż potym 
nigdy nie były przywiezione takowe drzewa 
Almugim, ani widziane aż do dnia tego. 

13. I pozwolił Krol Salomon Krolowey Sa- 
bie wszytkiego o co prosiła, okrom upomin- 
kow ktore iey też sam darował P prawie Kro- 
lewskich: A tak potym iechała z tamtąd do 
swey ziemie i z swem dworem. 

14. A złota ktore do Salomona na każdy 
rok przychodziło, była waga sześć set i szesć- 
dziesiąt i szesć talentow. 

15. Oprocz tego co miał od kupcow i zhan- 
dlu tych ktorzy rzeczami wonnemi kupczyli, 
i od wszytkich Krolow Arabskich i Książąt zie- 
mie. 

16. Tedy uczynił Salomon dwiescie tarczy 
ze złota * szczerego, odważywszy na każdą 
z nich sześć set Syklow złota. 

17. Przytym trzy sta puklerzow ze złota 
szczerego, odważywszy na każdy trzy funty 
złota, i schował ie Krol w domu ktory był w le- 
sie Libanowem. 

18. Nad to też uczynił Krol stolicę wielką 
z kosci słoniowey, ktorą obił szczyrem złotem. 


19. A przy oney stolicy było szesć stop- 


CNiektorzy rozumieią przez to słowo Al- 
mugim: ono drzewo ktore pospolicie zową 
Bryzelium, a drudzy Eban abo Koral. 

DPo Zydowsku stoi, wedle ręki Krolew- 
skiey, to iest dobrowolnie. 

EW. Zydowskim stoi, Abo młotem cią- 
gnionego. 
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niow, ktorey wierzch okrągły był z tyłu, i porę- 
cza były z obudwu stron gdzie było siedzenie, 
a na końcach poręcza stali dwa lwi. 

20. Poobudwu też stron onych szesci stop- 
niow stało dwanascie lwow, i nie była w żad- 
nem Krolestwie takowa stolica uczyniona. 

21. A wszytko naczynie z ktorego piiał 
Krol Salomon było złote, także i wszytko na- 
czynie domu ktory był w lesie Libanowem, 
sprawiono było z szczyrego złota, a nic nie by- 
ło ze śrebra, bo za czasu Salomonowego nie- 
ważono sobie Śrebra za nic. 

22. Abowiem Krolewski okręt z okrętem 
Hiramowym chadzał morzem raz we trzech 
lat do” Tarsys, na ktorem przynoszono złoto 
i śrebro, kosci słoniowe, kotki morskie i pawy. 

23. Atak Salomon Krol sławnie przewyż- 
szał wszytki ine Krole ziemskie i w bogactwach 
i w mądrości. 

24. A wszyscy mieszkaiący w onych zie- 
miach starali sie aby widzieli Salomona, a słu- 
chali mądrosci iego, ktorą go był Pan Bog ob- 
darzył w sercu iego. 

25. I przyniosił mu każdy dary swe, kleno- 
ty śrebrne i klenoty złote, szaty, zbroie, rzeczy 
wonne, konie i muły, a to na każdy rok. 

26. " A tak Salomon zebrał wozy i iezdne, 
a było tysiąc i cztery sta wozow iego, a dwana- 
ście tysięcy iezdnych, ktore rozsadził po mia- 
stach na to obranych, częsć ich zostawiwszy 
przy sobie w leruzalem. 

27. Nad to Krol zniosł do leruzalem śre- 
bra tak wiele iako kamienia, a Cedrow iako 
Sykomorow, ktorych sie mnostwo rodzi po 
polach. 

28. Przywodzono mu też konie z Egiptu, 
ktore tam kupcy Krolewscy za pieniądze iego 
skupowali. 

29. A przywodzono woźniki z Egiptu kto- 
re szacowano na sześć set Śrebrnikow, to iest 
każdego konia za sto i za pięćdziesiąt: A tak 
wszyscy Krolowie Heteyscy i Krolowie Syriy- 


FNa tym mieyscu rozumie wszytkę Cyli- 
cyą ktora iest nad morzem niedaleko od luda, 
A było miasto głowne w niey Tarsys skąd po- 
szedł Paweł S. lozefus pisze iż Salomon miał 
w Tarsys swoy okręt ktory z tamtąd chadzał 
do Ofir a przynaszał złota i kamienia drogie- 


go. 
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scy nie mogli koni dostawać iedno z rąk ich. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. Niewiasty postronne odwiodły Sa- 
lomona od chwały Bożey ku bałwo- 
chwalstwu. 9. O co się Pan Bog barzo 
rozgniewał i grozi mu że sie ma roze- 
rwać Krolestwo iego. 14.y.23. Pan po- 
ruszył nań nieprzyiacioły. 26. A miedzy 
inemi leroboama. 31:y.37. Ktory miał 
być obran Krolem nad dziesięciorgiem 
pokoleniem. 41. Czas panowania i ze- 
szcie z świata Salomonowe. 


1. Tedy Krol Salomon rozmiłował sie wie- 
le niewiast postronnych, tak corki Faraono- 
wey iako Moabskich, Amonitskich, Edom- 
skich, Sydońskich, i Heteyskich. 

2. * Z tych narodow o ktorych Pan powie- 
dział synom Izraelskim, Nie wchodźcie w po- 
winowactwo z nimi ani sie oni niechay nie spo- 
winowacaią z wami, abowiemci odwiodą serca 
wasze za bogi swemi, a wżdy sie z nimi Salo- 
mon łączył w miłości. 

3. Atak miał żon Przednieyszych siedmi 
set, a założnic trzy sta, ktore niewiasty uwiodły 
serce lego. 

4. A gdy iuż był zeszłym w leciech Salo- 
mon, żony iego uwiodły serce iego za bogi cu- 
dzemi, tak iż nie trwał z całem sercem przy 
Panu Bogu swoim, iako Dawid ociec iego. 

5. Ale chwalił Astoret boginią Sydońską, 
i Milcha obrzydłego bałwana Ammonitskie- 
go. 

6. Atak Salomon dopuscił sie złosci przed 
Panem, ani chodził do końca za nim iako Da- 
wid ociec iego. 

7. I zbudował Salomon Kaplicę Chamoso- 
wi obrzydłemu bałwanowi Moabskiemu na 
gorze przeciw Ieruzalem, i Molochowi także 
sprosnemu bałwanowi Ammonitskiemu. 

8. Itakże uczynił wszytkim żonam swym 
cudzoziemkam ktore kadziły i ofiary sprawo- 
wały bogom swoim. 

9. A przetoż sie Pan rozgniewał na Salo- 
mona, przeto iż serce iego odstąpiło od Pana 
Boga Izraelskiego, * ktory sie mu był po dwa 
kroć ukazał. 


'5.Mo.17:17. 
TW.2.Mo.34:16. Ekle.47:21. 
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10. * I roskazał mu około tego aby nie cho- 
dził za bogi cudzemi, wszakoż on nie strzegł 
tego co mu Pan kazał. 

11. Tedy Pan rzekł ku Salomonowi, Prze- 
to iżeś sie tego dopuscił nie strzegąc przymie- 
rza mego, ani wyrokow ktorem roskazał tobie, 
rozerwę Krolestwo od ciebie a dam ie słudze 
twoiemu. 

12. Awszakoż za twego żywota nie uczynię 
tego dla oyca twego Dawida, ale ie oderwę i 
z ręki synowi twoiemu. 

13. Lecz nie wszytkiego krolestwa oderwę, 
ale dam iedno pokolenie synowi twemu dla 
Dawida służebnika mego i dla Ieruzalen kto- 
rem sobie obrał. 

14. A przetoż wzbudził Pan nieprzyiaciela 
przeciw Salomonowi, Adad Edomczyka z na- 
rodu Krolewskiego ktory był w Edom. 

15. T Abowiem gdy Dawid był w Edom, 
Ioab hetman rycerstwa szedł sprawować po- 
grzeb pobitym, i pomordował mężczyzny 
w Edom. 

16. I mieszkał tam Ioab przez sześć miesię- 
cy ze wszytkiemi Izraelczyki, aż wymordował 
wszytki mężczyzny w Edom. 

17. Ale Adad uciekł sam z kilkiem mężow 
Edomskich co służyli oycu iego, i uszli do Egip- 
tu: A ieszcze Adad był dzieciątkiem malucz- 
kiem. 

18. Ktory wyszedszy z Madyan przyszli do 
Faran, a wziąwszy z sobą z tamtąd kilka mężow 
przyszli do Egiptu do Faraona Krola Egiptskie- 
go, ktory mu dał dom i potrzeby ku żywnosci, 
a dał mu ku temu osobną ziemicę. 

19. Atak Adad przyszedł ku wielkiey łasce 
u Faraona, tak iż mu dał za żonę siostrę żony 
SWey, rodzoną siostrę Księżny Tafnes. 

20. I porodziła mu siostra Tafnes lenuba- 
ta syna, ktorego Iafnes odchowała w domu 
Krola Faraona, i był Ienubat w domu Krolew- 
skim miedzy syny Faraonowemi. 

21. A gdy Adad usłyszał w Egipcie iż za- 
snął Dawid z oycy swemi, a iż też umarł loab 
Hetman rycerstwa, rzekł do Faraona, Puść mię 
abym szedł do ziemie swoiey. 

22. Ktoremu Faraon odpowiedział, Cze- 
gożci u mnie nie dostawa iż chcesz idź do zie- 


*Wyższey.6:12. 
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mie swoiey: A on mu rzekł, Niemasz nic, ied- 
no chcę abyś ty mnie puscił. 

23. Ktemu wzbudził nań Bog nieprzyiacie- 
la Rezona syna Eliadowego, * ktory był uciekł 
do Adarezera Krola Soby pana swego. 

24. A ten był do siebie zebrał lud, a był 
Książęciem woyska gdy ie mordował Dawid, 
i uszli do Damaszku a mieszkali tam, postano- 
wiwszy go Krolem nad Damaszkiem. 

25. I był nieprzyiacielem Izraelczykom po 
wszytek czas Salomonow, oprocz szkod ktore 
też Adad czynił trapiąc Izraelity, a Krolował 
w Syryey. 

26. * Przytym leroboam syn Nabata Efra- 
teyczyk z Saredy ktorego matka była wdową 
a zwano ią Serwą, ten będąc sługą Salomono- 
wym podniosł przeciwko Krolowi rękę swą. 

27. Atać była przyczyna dla ktorey sie obo- 
rzył przeciwko Krolowi, Iż Salomon gdy bu- 
dował Mello, zabudował dziurę w miescie Da- 
wida oyca swego. 

28. A leroboam był człowiek mężny, kto- 
rego widząc Salomon iż był młodzieniec god- 
ny ku każdey sprawie, uczynił go przełożonem 
nad podatki wszytkiego domu Iozefowego. 

29. Tegoż czasu gdy leroboam wyszedł 
z leruzalem, potkał się z nim w drodze prorok 
Achiasz Sylonitczyk, a miał na sobie płaszcz 
nowy, i nie byli iedno sami dwa na polu. 

30. Tedy Achiasz ziąwszy on płaszcz nowy 
co miał na sobie, rozdarł gi na dwanascie sztuk. 

31. I rzekł do leroboama, Weźmi sobie ty 
dziesięć sztuk, Abowiem takci powieda Pan 
Bog Izraelski, Oto ia oderwę Krolestwo z rąk 
Salomonowych, a dam tobie dziesięcioro po- 
kolenie. 

32. Tylkoż mu iedno zostawię dla Dawida 
sługi moiego, i dla Ieruzalem miasta ktorem 
obrał ze wszytkiego pokolenia Izraelskiego. 

33. A to dla tego iż oni mnie opuscili, 
a chwalili Astarotę boginią Sydońską, Chamo- 
sa boga Moabskiego, i Milchę boga Ammo- 
nitskiego, a nie chodzili drogami moimi, ani 
dosyć czynili temu co się mnie podobało, ani 
strzegli wyrokow i sądow moich, iako Dawid 
ociec iego. 

34. A wszakoż ia nie odeymę Krolestwa 
Z rąk iego, owszem go postanowię Książęciem 
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po wszytki dni żywota iego, dla Dawida sługi 
mego ktoregom ia obrał, iż on strzegł roskaza- 
nia mego i wyrokow moich. 

35. Ale z rąk syna iego wezmę Krolestwo, 
i dam ie tobie, to iest dziesięcioro pokolenie. 

36. A synowi iego dam pokolenie iedno, 
aby był światłoscią Dawidowi służebnikowi 
memu po wszytek czas przede mną w leruza- 
lem miescie ktorem ia obrał sobie, aby tam 
było imię moie. 

37. A ciebie wezmę i będziesz Krolował 
nad wszytkiem iakoć sie podobać będzie, a bę- 
dziesz Krolem nad Izraelem. 

38. Nad to iesli słuchać będziesz wszytkie- 
go co ia roskazuię tobie, a będziesz chodził dro- 
gami moimi, czyniąc temu dosyć co sie mnie 
podoba, strzegąc wyrokow moich i roskazania 
moiego, iako czynił Dawid służebnik twoy, 
tedy ia będę z tobą, a zbuduięć dom mocny, 
iakom zbudował Dawidowi, i podam ci Izrael. 

39. I dla tego trapić będę potomstwo Da- 
widowe, a wszakoż nie po wszytki czasy. 

40. A tak Salomon przeto chciał zabić Ie- 
roboama: Ale on uciekł do Egiptu, do Sesaka 
Krola Egiptskiego, i był tam aż do śmierci Sa- 
lomonowey. 

41. Wszytki tedy ine sprawy Salomonowe 
ktorekolwiek czynił, i mądrość iego, wypisane 
są w księgach spraw Salomonowych. 

42. A wszytek czas iako długo Salomon 
krolował w leruzalem nad Izraelem, było czter- 
dziesci lat. 

43. Zasnął potym Salomon z oycy swoimi, 
i pogrzebion iest w miescie Dawida oyca swe- 
go, a Krolował po nim Roboam syn iego. 


KAPITUŁA 12 

€ I. Roboam nastawa na Krolestwo. 
3. Używaiąc złey rady młodych ludzi, 
niechce się lżey z ludem obchodzić. 
20. Ieroboam obran Krolem nad Izra- 
elem. 21. Roboam chce z nim walczyć. 
22. Pan mu tego nie dopuszcza. 28. le- 
roboam sprawił cielce złote. 


b Tedy Roboam szedł do Sychen gdzie 
się tam był zebrał lud aby go postanowili Kro- 
lem. 

2. Cogdy usłyszał Ieroboam syn Nabatow 
ktory był do Egiptu uciekł przed krolem Salo- 


monen, a tamże przemieszkawał. 
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3. A przetoż posłali poń a wezwali go, 
A także Ieroboam i ze wszytkim Izraelskim 
zgromadzeniem przyszli a mowili do Robo- 
ama tymi słowy. 

4. Ociec twoy ociążał nas larzmem cięsz- 


kiem, ale ty teraz ulży nam co z takowego sro- 
giego niewolstwa Oyca twego, iz tego tak Cięsz- 


kiego iarzma ktore on kładł na nas, a my tobie 
służyć będziem. 

5. Tedy on im dał odpowiedź, Odeydźcież 
teraz, a po trzech dni wrocicie sie do mnie: 


I także lud odszedł. 


6. I wszedł Krol Roboam w radę z starsze- 


mi ktorzy bywali w radzie oyca iego Salomona 
za iego żywota mowiąc do nich, Co wy radzicie 
iakobych miał dać odpowiedź ludowi: 

7. A oni mu tak odpowiedzieli, lesli dziś 
w tym pozwolisz ludowi temu a posłuchasz 
ich, i dasz im odpowiedź podle ich mysli, tedyć 
oni będą sługami po wszytki czasy. 

8. Ale on opusciwszy radę starszych ktorą 
mu podali, wszedł w radę z młodymi ktorzy 
z nim rosli, a ktorzy przy nim bywali. 


9. I rzekł do nich, A wy co mi radzicie, ia- 
kimibych słowy miał odpowiedzieć ludowi te- 


mu ktorzy oto mowią, abych im ulżył iarzma 
ktore włożył na nie ociec moy: 

10. Tedy mu rzekli oni młodzieńcy ktorzy 
z nim rosli, Tak dasz odpowiedź ludowi temu 
ktory mowi do ciebie, Ociec twoy ociążył nas 
cięszkim brzemieniem, a tak go ty nam chciey 
ulżyć, TA'To co iest we mnie namnieyszego, 
tedy więcsze iest niż biodra oyca moiego. 

11. A przetoż acz was ociec moy ociążał 
cięszkiem brzemieniem, ale ia przydam tym 
więcey, Ociec moy chlustał was biczmi, ale ia 
was będę chlustał * głogiem. 

12. Atak Ieroboam i wszytek lud przyszli 
do Roboama dnia trzeciego, tak iako im był 


roskazał aby po trzecim dniu przyszli ku nie- 


Ao iest, Gdyżen możnieyszy iest niż ociec 
moy, przecz bych miał ulżyć zwierzchnosci 
swey. 

BW Zydowskim stoi niedźwiatki, Co nie- 
ktorzy rozumieią, iż były bicze z szpilkami że- 
laznymi, Ale Doktorowie żydowscy wykłada- 
ią to cierniem, a mianowicie głogiem, ktory- 
chesmy my też tu z ich wykładem nasladowa- 


li. 
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mu. 

13. A Krol dał srogą odpowiedź ludowi 
opusciwszy radę starszych ktorą mu podawali. 

14. Owszem wedle rady młodzieńcow mo- 
wił do nich tymi słowy, Ociec moy uciążał was 
iarzmem ciężkim, ale ia wam ieszcze przydam 
tym więcey, Ociec moy chlustał was biczmi, 
ale ia was będę chlustał głogiem. 

15. I niechciał zezwolić Krol ludowi, gdyż 
się to działo z przyczyny Pańskiey aby był do- 
syć uczynił słowu swemu, * ktore był powie- 
dział przed Achiasza Sylonitskiego do lerobo- 
ama syna Nabatowego. 

16. A gdy widział wszytek lud Izraelski że 
ich Krol wysłuchać niechciał odpowiedzieli 
mu tymi słowy, Coż my mamy za dział z Da- 
widem, a co za dziedzictwo iest nam w synu 
Izaiowen: Idźcież Izraelczycy do przybytkow 
swoich, a ty też o * Dawid opatrz dom swoy, 
A także się rozeszli Izraelczycy do namiotow 
swoich. 

17. Atak Roboam Krolował nad syny Izra- 
elskimi ktorzy mieszkali w miesciech ludskich. 

18. I posłał Krol Roboam Adorama po- 
borcę swego, ktorego wszytek lud Izraelski 
ukamionował, i także umarł: A Krol Roboam 
wsiadszy rychło na woz, uciekł do leruzalem. 

19. I odstąpili Izraelczycy od domu Dawi- 
dowego aż i do tego dnia. 

20. A gdy usłyszał wszytek lud Izraelski iż 
sie wrocił leroboam, posłali a wezwali go do 
zgromadzenia, i postanowili go Krolem nad 
wszytkim Izraelem, a z domem Dawidowym 
niezostało iedno samo pokolenie luda. 

21. Potym Roboam przyszedszy do leru- 
zalem, zebrał wszytek dom luda i pokolenie 
Beniaminowe sto i ośmidziesiąt tysięcy mę- 
żow przebranych ku boiowi, chcąc walczyć 
z domem Izraelskim, a chcąc pod się podbić 
Krolestwo gdyż był synem Salomonowym. 

22. $*I rzekł Bog do Semeiasza męża Boże- 
go tymi słowy. 

23. Mowi do Roboama syna Salomono- 
wego Krola ludskiego, i do wszytkiego ludy 
i Beniamina tymi słowy. 

24. Niewyciągaicie abyscie walczyć mieli 


CTmieniem dziadowskim tu Pismo nazy- 
wa wnuka. 


*Wyższey.11:31. 
$2.Kron.11:2. 
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przeciw braciey swey synom Izraelskim, ale sie 
każdy wroć do domu swego, abowiem ta rzecz 
zstała się przez mię: I byli posłuszni roskazaniu 
Pańskiemu, a wrocdili się i rozeszli na słowo 
iego. 

25. Ale Ieroboam zbudował Sychem na 
gorze Efraim, i mieszkał w nim: A z tamtąd 
wyszedłszy pobudował Fanuel. 

26. Potym sobie tak myslił leroboam, Oto 
się teraz zasię wroci Krolestwo w dom Dawi- 
dow. 

27. Iesliż lud ten poydzie sprawować ofiar 
do leruzalem w domu Pańskim, obroci się ser- 
ce ludu tego do Roboama pana ich Krola lud- 
skiego a zabiwszy mię przystaną do niego. 

28. A tak wszedszy w radę uczynił dwa ciel- 
ca złote, i mowił do nich, Iuż więcey nie chodź- 
cie do leruzalem, Oto są bogowie twoi o Izra- 
elu, ktorzy cię wywiedli z ziemie Egiptskiey. 

29. I postawił iednego w Betel, a drugiego 
w Dan. 

30. Ataksię on postępek obrocił w grzech, 
E gdyż szedł lud za drugim, aż do Dan. 

31. ' Uczynił też Kaplicę na gorze, i posta- 
nowił Kapłany niektore z pospolstwa, ktorzy 
nie byli z pokolenia Lewi. 

32. Nad to leroboam zapowiedział swięto 
miesiąca osmego, dnia piętnastego tegoż mie- 
siąca, według swięta ktore było w luda, i ofia- 
rował na ołtarzu, a czynił tak rownie w Betel, 
ofiary czyniąc cielcom ktore uczynił, a posta- 
nowiwszy kapłany tamże w kaplicach ktore 
pobudował. 

33. Sprawował też ofiary na ołtarzu * ktory 
postawił w Betel dnia piętnastego miesiąca * 
osmego, onegoż miesiąca iako umyslił i posta- 
nowił swięto synom Izraelskim, a przystąpił 


do ołtarza aby kadził. 


DMieszczanie z Betel chodzili do Dan, a z 
Dan chodzono zaś do Betel, Kędy tu wypisu- 
ie szaleństwo bałwochwalcow, ktorzy szukaią 
daleko tego co w domu maią. 

ETakci zawżdy czynią okrutnicy obłudni 
w wierze, ktorzy chwałę Bożą na swe pożytki 
przystosować chcą. 

FTo iest, Października. 


"W 2.Moi.32:8. 
12.Kron.11:15. 
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KAPITUŁA 13 

€ 1. Ieroboama ofiaruiącego cielcom 
upomina niektory Prorok. 2. I przepo- 
wiada o Iozyaszu. 4. Uschła ręka lero- 
boamowi. 6. Uzdrowion iest potym na 
modlitwę Proroka. 19. Prorok nie bę- 
dąc posłusznym Bogu, zabit iest ode 
lwa. 33. leroboam zatwardzon w złosci 
swoiey. 


1. A oto niektory A Mąż Boży przyszedł 
z luda z słowem Pańskiem do Betel, a Ierobo- 
am stał u Ołtarza aby kadził. 

2. I zawołał przeciw Ołtarzowi z roskaza- 
nia Pańskiego, Ołtarzu, ołtarzu, takci mowi 
Pan, Oto się narodzi syn domowi Dawido- 
wemu, ktorego imię będzie Iozyasz, ten będzie 
na tobie ofiarował i palił kapłany ktorzy służą 
w kaplicach, a ktorzy teraz na tobie kadzidły 
kurzą i popali kosci ludzkie na tobie. 

3. Idał mu znak dnia onego tak mowiąc, 
Tenci będzie znak ktory powiedział Pan, Oto 
się rospadnie ołtarz a rozsypie się popioł ktory 
iest na nim. 

4. Agdy usłyszał Krol leroboam słowa mę- 
ża Bożego ktore głosem obwoływał przeciw 
Ołtarzowi w Betel, ściągnął rękę swą od Ołta- 
rza a kazał gi uchwycić: I uschła ręka iego ktorą 
nań rosciągnął, a nie mogł iey przykurczyć do 
siebie. 

5. K temu rospadł się Ołtarz a rozsypał się 
proch z niego, wedle znaku ktory mu dał mąż 
Boży z roskazania Pańskiego. 

6. Atak Krol rzekł do Męża Bożego, Przy- 
czyń się proszę cię za mną do Pana Boga twe- 
go, a modl się za mną abych mogł przykurczyć 
rękę swą do siebie: I prosił Mąż Boży Pana, 
a roskurczyła się ręka Krolewska, i była taka 
iako i przed tym. 

7. Tedy Krol rzekł do Męża Bożego, Podź 
ze mną do domu abyś sie posilił, a daruię cie. 

8. Ale on rzekł ku Krolowi, Nie szedłbym 
z tobą byś mi dał i połowicę domu twego, i nie 
iadłbych chleba ani wody pił na mieyscu tym. 

9. Abowiem mi tak Pan roskazał, Nie bę- 
dziesz iadł chleba ani pił wody, ani się wrocisz 
tą drogą ktorąś przyszedł. 

10. Odszedł tedy inszą drogą, a nie tą ktorą 


ATen ci był Addo. O czem patrz w księ- 
gach. 2.Kron.9:29. 


'2.Krol.23:15. 
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był przyszedł do Betel. 

1. I mieszkał ieden * stary Prorok w Be- 
tel, ktorego syn przyszedszy opowiedział mu 
wszytkę sprawę co czynił onego dnia mąż Bo- 
ży w Betel i słowa ktore mowił ku Krolowi 
opowiedzieli oycu swemu. 

12. Tedy ich ociec pytał, ktorą drogą szedł, 
A synowie iego wiedzieli drogę ktorą szedł 
Mąż Boży ktory był przyszedł z luda. 

13. Zatym rzekł ku synom swym aby 
mu osiodłali osła. Ktorzy go osiodłali iemu 
i wsiadł nań. 

14. Iiechał za mężem Bożym, a nalazł go 
siedzącego pod dębem, a rzekł ku niemu, I ty- 
żeś iest on Mąż Boży ktoryś przyszedł z luda: 
A on rzekł, Iam iest. 

15. Zatym mu powiedział, Podź ze mną do 
domu mego, a ziesz trochę chleba. 

16. Ale mu on rzekł, Nie mogę sie wrocić 
ani idź z tobą, i nie będę iadł chleba, ani pił 
wody u ciebie na miescu tym. 

17. Bom miał roskazanie słowa Pańskiego, 
abych tu nie iadł chleba ani pił wody, ani się 
wracał drogą ktoram przyszedł. 

18. Ale mu powiedział, Teżem ia iest Pro- 
rok iako i ty, a powiedział mi Anioł słowo Pań- 
skie, abych cię z sobą odwiodł do domu swego, 
a iżbyś iadł chleb i pił wodę, I także im skła- 
mał. 

19. Iwrocił się znim, aiadł chleb i pił wodę 
w domu iego. 

20. Agdysiedli u stołu, mowił Pan do one- 
go Proroka ktory go był wrocił. 

21. I zawołał do męża Bożego ktory był 
przyszedł z luda temi słowy, Tak mowi Pan, 
przeto iżeś był odpornym słowu Pańskiemu, 
a nie strzegłeś roskazania ktore tobie podał 
Pan Bog twoy. 

22. Aleś się wrocił i iadłeś chleb a piłeś 
wodę na mieyscu tobie od Pana zakazanym, 
a przetoż nie będzie pochowan trup twoy 
w grobie oycow twoich. 

23. A tak gdy się naiadł i napił, osiodłał 
mu osła prorok on ktory go był wrocił. 

24. Z tamtąd gdy iechał potkał go lew 
w drodze, i zabił go a leżał trup iego na drodze 
a nad nim stał osieł, i lew podle trupa. 

25. Aoto ludzie idąc tam tędy, uyzreli tru- 
pa leżącego na drodze a lwa stoiącego nad nim, 


B'To iest, Fałszywy. 


PIERWSZE KSIĘGI KROLEWSKIE. 
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ktorzy przyszedszy opowiedzieli to w miescie 
kędy mieszkał on Stary Prorok. 

26. Cogdy usłyszał Prorok on ktory go był 
wrocił z drogi, rzekł, Onci to iest Mąż Boży 
ktory był odpornym słowu Pańskiemu, a prze- 
toż go Pan podał lwowi, a złamał go i zabił 
wedle słowa Pańskiego, ktore mu powiedział. 

27. Nad to rzekł do synow swoich aby mu 
osiodłali osła, i osiodłali go iemu. 

28. Ktory wyiechawszy nalazł trupa leżą- 
cego na drodze, a osła i lwa stoiącego nad nim, 
a lew nie ruszał ani trupa ani osła. 

29. Tedy wziął Prorok trupa Męża Bożego, 
a włożywszy gi na osła odwiozł gi, a przyszedł 
do miasta swego aby płakał a pogrzebł go. 

30. I położył w grobie swym trupa iego, 
a płakano go iako brata. 

31. Agdygo pogrzebł, rzekł do synow swo- 
ich tymi słowy, Gdy ia też umrę tedy mię po- 
grzebcie w grobie w ktorym iest pogrzebion 
Mąż Boży, a podle iego kosci położcie kosci 
moie. 

32. Abowiem się to zstanie co obwołał 
w słowie Pańskim przeciw ołtarzowi ktory iest 
w Betel, i przeciwko wszytkim kaplicam na 
gorach ktore są w miesciech Samaryey. 

33. To gdy się zstało, przedsię Ieroboam 
nie odwrocił się od złościwey swey drogi: Ale 
potym naczynił niektorych kapłanow z po- 
spolstwa w kaplicach po gorach, A każdy ktory 
mu co do rąk potknął, został kapłanem w ka- 
plicach. 

34. Iobrociła się ta rzecz w grzech domowi 
leroboamowemu, aby tak był wykorzenion 
a wygładzon z ziemie. 


KAPITUŁA 14 

€ 1. Ieroboam szle żonę swą do pro- 
roka Achiasza. 6. Ktory iey opowieda 
upadek domu iego i ludu Izraelskiego. 
17. Smierć ktorą Achiasz opowiedział 
syna leroboamowego. 20. Czas Krole- 
stwa i śmierci leroboama. 21.29. I Ro- 
boama. 22. luda się dopuszcza bałwo- 
chwalstwa. 25. Sesak Krol Egiptski po- 
łupił Koscioł Boży. 


1. Tegoż czasu rozniemogł się Abia syn le- 
roboamow. 

2. Tedy rzekł leroboam do żony swej, 
Wstań teraz, a odmień się iżby cię nie pozna- 
no żeś iest żoną leroboamową, Idźże do Sylo, 


Kap. 14. 


a tamci iest Achiasz prorok, ktory mi powie- 
dział żem miał zostać Krolem nad ludem tym. 

3. Weźmiż z sobą dziesięcioro chleba, plac- 
ki, i faskę miodu, a idź do niego, a on oznaymi 
tobie co się stać ma z dziecięciem. 

4. I uczyniła tak żona leroboamowa, 
a szedszy do Sylo weszła do domu Achiaszo- 
wego: Ale Achiasz nie mogł iuż widzieć, bo 
był od starosci zeszłym na wzroku swoim. 

5. Tedy rzekł Pan ku niemu, Achiaszu, 
Oto żona Ieroboamowa przyszła chcąc się nie- 
czego od ciebie dowiedzieć o synu niemoc- 
nym, a tak iey powiesz ty a ty, boć przyidzie 
iakoby miała być inszą. 

6. A przetoż gdy Achiasz usłyszał tętnanie 
nog gdy przychodziła ku drzwiom, rzekł do 
niey, Wnidź żono leroboamowa, przeczże się 
zmyslasz być inszą: a ia do ciebie mam srogie 
roskazanie. 

7. Idźże a powiedz leroboamowi, Takci 
mowi Pan Bog Izraelski, Dla tego iżem cię wy- 
wyższył z pośrzod ludu, a postanowiłem cię 
książęciem nad ludem moim Izraelskim. 

8. I oderwałem Krolestwo od domu Da- 
widowego, a dałem ie tobie, Aleś ty nie był 
takowym iako służebnik moy Dawid ktory 
strzegł roskazania mego, a chodził za mną z ca- 
łym sercem czyniąc temu dosyć co się mnie 
podobało. 

9. Aleś ty wszytki przewyższył w złosci kto- 
rzy byli przed tobą, abowiem odbieżawszy mię 
poczyniłeś sobie bogi cudze i lite, abyś mię 
wzruszył ku gniewu, a mnieś nazad porzucił 
za sobą. 

10. " A dla tegoż ia przywiodę nieszczęscie 
na dom leroboamow, a wytracę z niego aż do 
namnieyszego A szczenięcia, tak to co iest na 
mieyscach obronnych, iako i to co gdzie in- 
dziey pozostało w Izraelu. I wymiotę dom Ie- 
roboamow, iako wymiataią gnoy aż go nic nie 
zostanie. 

11. Tego ktory z domu Ieroboamowego 
umrze w miescie, ziedzą psi, a tego ktory 
umrze na polu, ziedzą ptacy powietrzni, abo- 
wiem tak Pan obiecał. 


12. Ataktyidź rychley do domu swego, bo 


ATO się też rozumieć może, o męszczy- 
znach. 


"Wyższey.11:31. 
iNiżey.15:29. 
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skoro wnidziesz do miasta, umrze twe dziecię. 

13. I będzie go płakał wszytek lud Izrael- 
ski a uczynią mu pogrzeb, Bo tylko ten sam 
z narodu iego wnidzie do grobu, przeto iż się 
w nim nieco upodobało Panu Bogu Izraelskie- 
mu z domu leroboamowego. 

14. I wzbudzi sobie Pan Krola nad Izra- 
elem, ktory czasu swego wykorzeni dom lero- 
boamow: Ale coż to iest teraz: 

15. Owszem potłucze Pan Izraelczyki iako 
trzcinę ktora się chwieie na wodzie, a wyple- 
wie ie z tey ziemie dobrey ktorą dał oycom 
ich, a rosproszy ie za * rzekę, przeto iż sobie 
poczynili 8 gaie wzruszaiąc ku gniewu Pana. 

16. AP wyda Izraela dla grzechu Ierobo- 
amowego, ktorego się i sam dopuscił, iine weń 
wprawił. 

17. A tak wyszedszy żona leroboamowa 
przyszła do Iersy, a gdy wstępowała na prog 
domu umarło dziecię. 

18. I pogrzebli go a płakali nad nim wszy- 
scy Izraelczycy, według słowa Pańskiego ktore 
opowiedział przez sługę swego Achiasza pro- 
roka. 

19. Aleinesprawy leroboamowe, iako wal- 
czył i Krolował, spisane są w Kronikach Kro- 
low Izraelskich. 

20. A czasiako długo Krolował leroboam, 
był dwadziescia lat i dwie potym zasnął z oycy 
swymi, a Krolował po nim Nadab syn iego. 

21. * Roboam też syn Salomonow Krolo- 
wał w luda, a było Roboamowi czterdziesci lat 
i rok gdy począł Krolować, a panował siedmi- 
nascie lat w miescie leruzalem, ktore sobie Pan 
obrał ze wszytkiego pokolenia Izraelskiego aby 
tam * było imięiego: a matka Roboamowa by- 
ła F Naama Ammonitka. 


B'To iest, Eufraten, A to się rozumie o uci- 
śnieniu ktorym Assyryani trapili Izraelczyki. 

CTy gaie poswięcone były bałwanom. 

Do iest, Na zginienie. 

ETo iest, Aby nazywane było miastem Bo- 
żym. 

FTa była przywiodła Roboama syna swe- 
go ku bałwochwalstwu, iako też była uczyni- 
ła Salomonowi oycu iego, Nie bez przyczy- 
ny wspomina tę niewiastę postronną i bał- 
wochwalce, aby sie ukazało iż Pan nasz le- 
zus Krystus chciał tak mieć, aby cudzoziemcy 


12.Kron.12:13. 
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22. Idopuscił się luda złosci przed Panem, 
a wzruszyli go grzechy swymi ku gniewu, wię- 
cey niż kiedy grzeszyli oycowie ich. 

23. Abowiem też i oni pobudowali sobie 
kaplice na gorach, słupy i gaie na każdym pa- 
gorku wysokim, i pod każdym drzewem zielo- 
nym. 

24. Byli też w ziemi oney i Sodomczycy 
sprawuiąc sie wszyscy według wszech obrzy- 
dliwości poganow, ktore Pan wyrzucił od ob- 
licznosci synow Izraelskich. 

25. Tedy piątego roku za Krola Roboama 
przyciągnął Sesak Krol Egiptski ku Ieruzalem. 

26. I pobrał wszytki Skarby z Domu Pań- 
skiego i z domu Krolewskiego, * wziął też 
wszytki Tarcze złote ktorych był nasprawował 
Salomon. 

27. Na ktorych mieysce Krol Roboam 
sprawił Tarcze miedziane, i poruczył ie prze- 
łożonym nad drabanty ktorzy strzegli drzwi 
domu Krolewskiego. 

28. A kiedy iedno szedł Krol do Domu 
Pańskiego, nosili ie drabanci, a odnosili zasię 
do swoich komor. 

29. Ale ine sprawy Roboamowe i wszyt- 
ko co czynił, spisano iest w Kronice Krolow 
Iudskich. 

30. I była woyna ustawiczna miedzy Ro- 
boamem i Ieroboamem. 

31. I zasnął Roboam z oycy swymi, a po- 
grzebion iest przy nich w Miescie Dawido- 
wym, I było imię matki iego Naama Ammo- 
nitka, A po nim Krolował Abiam syn iego. 


KAPITUŁA 15 
€ 1. Abiam gdy Krolował trzy lata nad 
ludą. 8. Umarł, po nim Aza nastał. 
24. A po Azie nastał Iozafat. 25. Nadab 
był Krolem nad Izraelem. 28. A po nim 
Baaza, ktory wytracił potomstwo lero- 
boamowe. 


1. * Roku tedy osmnastego za Krola lero- 
boama syna Nabatowego, Krolował Abiam 
nad ludą. 

2. Ten iedno trzy lata panował w Ieruza- 
lem, a imię matki iego było Maacha corka Ab- 


i bałwochwalce byli do niego przyłączeni, ia- 
ko i Izraelczycy. 


$Wyższey.10:16. 
*2.Kron.11:22. 
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salomowa. 

3. Ichodził we wszytkich grzechoch oyca 
swego ktore czynił przed nim, a nie trwał sta- 
tecznem sercem przy Panu Bogu swoim, iako 
Dawid ociec iego. 

4. A wszakoż Pan Bog iego dla Dawida dał 
mu * światłość w leruzalem wzbudziwszy po 
nim syna iego utwierdzaiąc Ieruzalem. 

5. Przeto iż Dawid czynił wszytko co się 
nalepiey Panu podobało, a nie uchylał się od 
żadnego roskazania po wszytek czas żywota 
swego, ! oprocz tylko oney sprawy z Uryaszem 
Heteyskiem. 

6. I była ustawiczna woyna miedzy Robo- 
amem i Ieroboamem poki iedno żyw był. 

7. Ale insze sprawy Abiama i wszytko co 
czynił, napisane są w Kronikach Krolow lud- 
skich. * I bywała walka miedzy Abiamem i le- 
roboamem. 

8. $ Potym zasnął Abiam z oycy swemi, 
a pogrzebiono go w miescie Dawidowem, i na- 
stał po nim na Krolestwo Aza syn iego. 

9. Tedy dwudziestego roku za Ileroboama 
Krola Izraelskiego, Krolował Aza nad ludą. 

10. A był Krolem w leruzalem czterdzie- 
sci lat i rok, a imię $ Matki iego było Maacha 
corka Absalomowa. 

1. Ale Azasprawował się tak iako sie Panu 
podobało, iako i Dawid ociec iego. 

12. Abowien wytracił Sodomczyki z zie- 
mie, i wyrzucił wszytki bałwany ktorych na- 
sprawowali oycowie iego. 

13. Ktemu też matkę swą Maachę zrzucił 
z panowania, ktora była zbudowała © bałwana 
w gaiu, ale gi Aza dał porąbać i spalić u potoka 
Cedron. 

14. A chociaż Kaplic nie pokaził, iednak 


A'To iest, Syna w dobrey wierze postano- 
wionego, to iest Azę, ktory był swiatkoscią 
ludowi Izraelskiemu, a wyrwał go z pośrzod 
onych ciemnosci bałwochwalskich. 

BByła baba iego, Iako też i Dawida nazywa 
często Pismo Oycem, ktory był Dziadem. 

CTo był sromotny Bałwan, w gaiu ktory 
był temuż poswięcony, Niektorzy mnimaią, 
iż był bałwan ktorego zwano Pan aby był na 
postrach onemu ludowi. 


12.Samu.11:4.y 17.112:9. 
12.Kron.13:2. 
$2.Kron.14:1. 
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przedsie serce swe statecznie zachował Panu D 


po wszytek czas żywota swego. 

15. Iwniosł rzeczy poświęcone oyca swego, 
i rzeczy ktore sam poświęcił do Domu Pańskie- 
go, śrebro, złoto, i naczynia. 

16. I była ustawiczna woyna miedzy Azą 
i Baazą Krolem Izraelskim po wszytek czas ich 
żywota. 

17. Abowiem Baaza Krol Izraelski ciągnął 
przeciw ludzie, a zbudował Ramę aby zawarł 
ziemię, iżby nikt nie przyszedł ani wyszedł do 
Azy Krola ludskiego. 

18. Tedy Aza wziąwszy wszytko złoto i śre- 
bro ktore było pozostało w skarbie domu Pań- 
skiego i w skarbie Krolewskim, dał ie w ręce 
służebnikom swoim, a * posłał ie do Benada- 
da syna Tabremona, syna Hezyona Krola Sy- 
ryiskiego, ktory mieszkał w Damaszku z tym 
poselstwem. 

19. Iżiest przymierze miedzy mną i miedzy 
tobą, a miedzy oycem moim i miedzy oycem 
twym, otoć szlę dary złoto i śrebro, abyś zrzu- 
cił przymierze twe z Baazą Krolem Izraelskim, 
aby odciągnął ode mnie. 

20. Tuczynił to Benadad kwoli Krolowi 
Azie, iż posłał swe Hetmany z woyski ktore 
miał przeciw miastom Izraelskim, i poborzył 
Ahion, Dam, i Abelbetmaachę, i wszytko Ce- 
nerot, i wszytkę ziemię Neftali. 

21. To gdy usłyszał Baaza przestał budo- 
wać Ramy, i mieszkał w Tersie. 

22. Tedy Krol Aza zebrał wszytek lud lud- 
ski żadnego nie zostawuiąca rozniosł kamienie 
i drzewo z Ramy, ktore był pobudował Baaza, 
a oprawił imi Gabaa Beniamin i Masfa. 

23. Ale wszytki ine sprawy Azy i wszytka 
iego moc, i cożkolwiek iedno czynił, i miasta 
ktore zbudował, spisane są w kronikach Kro- 
low ludskich a czasu starosci swey chor był na 
nogi. 

24. Zatym zasnął z oycy swemi, i pogrze- 
bion iest z nimi w miescie Dawida Oyca swego, 
a Krolował po nim Iozafat syn iego. 

25. Ale Nadab syn leroboamow nastał na 


DTo mamy rozumieć o więcszey częsci kro- 
lowania iego abowiem też na niektory czas 
zgrzeszył. 

ETu zgrzeszył niedowiarstwem, iż więcey 
nadzieię swą pokładał w mocy ludzkiey ani- 
żeli w Bogu. 
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Krolestwo Izraelskie wtorego roku Krolestwa 
Azy Krola udskiego, i Krolował nad Izraelem 
dwie lecie. 

26. Iczynił złosć przed Panen chodząc dro- 
gami oyca swego, i w onych grzechoch w ktore 
on wprawił Izraelity. 

27. Przeciw ktoremu Baaza syn Achie z do- 
mu Izaschar sprzysiągł się, i poraził go u Gebe- 
ton miasta Filistyńskiego, bo Nadab ze wszyt- 
kim Izraelem obległ był Gebeton. 

28. Izabił go Baaza roku trzeciego za pano- 
wania Azy Krola ludskiego, a sam Krolował 
miasto niego. 

29. Ten gdy Krolować począł, wymordo- 
wał wszytek dom leroboamow, a nie zostawił 
żadnego z narodu leroboamowego aż wszytki 
wytracił, według słowa Pańskiego ktore był 
opowiedział przez sługę swego Achiasza Sylo- 
nitskiego. 

30. A to dla grzechow leroboamowych 
ktorych sie dopuscił, i w ktore wprawił Izrael- 
czyki, i dla przestępstwa ktorym wzruszył ku 
gniewu Pana Boga Izraelskiego. 

31. A ine sprawy Nadabowe, i wszytko co 
uczynił, spisano iest w Kronikach Krolow Izra- 
elskich. 

32. I była ustawiczna walka miedzy Azą 
i Baazą Krolem Izraelskim poki iedno żywi 
byli. 

33. A roku trzeciego za panowania Azy 
Krola Iudskiego, Krolował Baaza syn Achie 
nad wszytkim Izraelem w Tersie, przez cztery 
a dwadziescia lat. 

34. I czynił złość przed Panem, chodząc 
drogami leroboamowymi, i w grzechu iego 
w ktory wprawił Izraelity. 


KAPITUŁA 16 

€ 17. Baazie opowieda lehu prorok, 
domu iego wyniszczenie. 8. Ela po nim 
nastawa. 10. Zambry go zabił. 11. Dom 
iego wszytek wygładził, i miasto niego 
Krolował. 18. Zambry sam się wrzucił 
do ognia. 21. Ambry po nim Kroluie. 
28. Achab nastawa po nim. 31. Ktory 
poymuie lezabel. 32. lego bałwochwal- 
stwa. 


1. I było słowo Pańskie do Iehu syna Ha- 
naniego, aby mowił Baazie tymi słowy. 
2. Dla tego iżem cię wydźwignął z prochu, 
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a postanowiłem cię Książęciem nad ludem 
Izraelskim, a tyś przedsię chodził drogami le- 
roboamowymi, i wprawiłeś w grzech lud moy 
Izraelski, pobudzaiąc mię ku gniewu grzechy 
ich. 

3. Oto ia odrzucę twe potomstwo Baaza 
i potomstwo domu twego, a uczynię dom 
twoy iako dom leroboama syna Nabatowe- 
go. 

4. Tego ktory z rodu twego umrze w mie- 
scie, ziedzą psi, a tego ktory umrze na polu, 
ziedzą ptacy powietrzni. 

5. A ostatek spraw Baazy, i co czynił, ico 
była za moc iego, ” to wszytko spisano iest 
w Kronice Krolow Izraelskich. 

6. A tak gdy zasnął Baaza z oycy swymi, 
pogrzebion iest w Tersie, a po nim Krolował 
iego syn Ela. 

7. Wypełniło sie tedy słowo Pańskie ktore 
mowił przez Iehu proroka syna Hananiego 
przeciwko Baazie i potomstwu iego, i przeciw 
wszytkim złym sprawam ktorych się dopusz- 
czał przed Panem, wzruszaiąc go ku gniewu 
sprawami swemi, iż go toż potkać miało co 
i dom Ieroboamow, i dla tego też iż on gi za- 
bił. 

8. A dwudziestego i szostego roku za pa- 
nowania Azy Krola Iudskiego, Ela syn Baazy 
Krolował nad Izraelem w Tersie dwie lecie. 

9. Przeciwko ktoremu sprzysiągł się sługa 
iego Zambry, hetman nad połowicą rycerstwa: 
A na ten czas Ela mieszkaiąc w Tersie, był piia- 
nym i oźrałym w domu Arsy, ktory był spraw- 
cą nad Tersą. 

10. *Iprzyszedszy zabił a zamordował go 
we dwudziestym i siodmym roku panowania 
Krola Azy, a sam Krolował miasto niego. 

I. Ten gdy począł Krolować a osiadł stoli- 
cę iego, wymordował wszytek dom Baazy aż 
do szczątka, tak krewne iego iako i przyiacioł y. 

12. Atak Zambry wygładził wszytek dom 
Baazy, według słowa Pańskiego ktore o nim 
powiedział przez lehu proroka. 

13. Dla wszytkich grzechow Baazy, i dla 
grzechow Ele syna iego ktorych się dopuscili, 
i wprawili w nie wszytki Izraelity, a tak wzru- 
szyli ku gniewu prożnosciami swymi Pana Bo- 


Wyższey.15 :29. 
12.Kron.16:1. 
12.Kron.9:31. 
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ga Izraelskiego. 

14. Ale ine sprawy Ele i wszytko co czynił, 
spisano iest w Kronikach Krolow Izraelskich. 

15. Dwudziestego tedy i siodmego roku 
za panowania Azy Krola ludskiego, Krolował 
Zambry przez siedmi dni w Iersie, a na ten 
czas leżało woysko u Gebeton miasteczka Fili- 
styńskiego. 

16. A gdy usłyszał lud w obozie takową 
rzecz, iż Zambry sprzysiągszy się zabił Krola, 
tedy wszyscy Izraelitowie postanowili Krolem 
Amry hetmana woyska Izraelskiego onegoż 
dnia w obozie. 

17. A tak Amry ze wszytkim ludem Izrael- 
skim odciągnąwszy od Gebeton, oblegli Tersę. 

18. Co gdy obaczył Zambry iż wzięto mia- 
sto, wszedł na pałac Krolewski, a tamże gi za- 
palił około siebie i umarł. 

19. Atodla grzechow ktorych się dopuscił 
złosciwie się sprawuiąc przed Panem, a cho- 
dząc drogami leroboamowymi, i w grzechoch 
ktorych się dopuszczał, i Izraelczyki w nie 
wprawował. 

20. Aleine sprawy Zambry, i iego sprzysię- 
żenie, spisane iest w Kronikach Krolow Izrael- 
skich. 

21. Tedy się lud Izraelski rozerwał na dwie 
częsci, połowica ludu została z Tebni synem 
Ginetowym obrawszy go sobie Krolem, a dru- 
ga połowica została przy Amrym. 

22. Aleludktory przestawał z Amrym, był 
silen ludowi onemu ktory zostawał z Tebni 
synem Ginetowym, I umarł Tebni, a Amry 
Krolem został. 

23. Roku tedy trzydziestego i pierwszego 
za panowania Azy Krola ludskiego Krolował 
Amry nad Izraelem dwanascie lat, w Tersie był 
szesć lat Krolem. 

24. Kupił potym gorę Samaryey od Seme- 
ra za dwa talenty śrebra, i pobudował na oney 
gorze, a wezwał imię miasta ktore zbudował 
imieniem Semerowem ktory był panem oney 
gory Samaryey. 

25. Ale Amry czynił złość przed Panem, 
a dopuszczał sie przed Panem rzeczy gorszych 
niźli wszyscy ktorzy przed nim byli. 

26. I chodził wszytkimi drogami lerobo- 
ama syna Nabatowego, iw grzechu w ktory on 
wprawił lud Izraelski, wzruszaiąc ku gniewu 
Pana Boga Izraelskiego prożnosciami swemi. 

27. Ale ostatek spraw Amrego i wszytko 
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co czynił, ktemu i moc iego ktorą pokazował 
spisana iest w kronikach Krolow Izraelskich. 


28. Zasnął potym Amry z oycy swymi, 


a pogrzebion iest w Samaryey, po ktorym kro- 


lował Achab syn iego. 

29. A tak Achab syn iego krolował nad 
Izraelem trzydziestego i osmego roku, za pa- 
nowania Azy Krola luda, a trzymał Krolestwo 
Izraelskie w Samaryiey dwadzieścia i dwie le- 
cie. 

30. A nad wszytki ine ktorzy przed nim 
byli gorzey się Achab sprawował przed Panem. 

31. A nie maiąc na tym dosyć iż chodził 
w grzechoch leroboama syna Nabatowego, 
wziął sobie za żonę lezabel corkę Etbaala Krola 
Sydońskiego, a szedszy służył Baalowi i chwalił 
go. 

32. Przytym postawił Ołtarz Baalowi 
w kosciele Baalowym, ktory zbudował w Sa- 
maryey. 


33. Ktemu Achab nasadził gay, a oną spra- 


wą swą tym więcey wzruszył ku gniewu Pana 
Boga Izraelskiego nad wszytki ine Krole ktorzy 
przed nim byli. 


34. Zaiego czasu budował Hiel z Betel” Ie- 
rycho, a gdy założył grunty iego, stracił pierwo- 
rodnego syna swego Abirama, a gdy iuż wysta- 


wował brany, tedy stracił Sekuba namłodsze- 
go swego syna, według słowa Pańskiego ktore 
powiedział przez lozuego syna Nunowego. 


KAPITUŁA 17 
€ 1. Eliasz głod opowieda. 5. Zywią go 
krucy. 9. Posłan iest do niektorey wdo- 
wy do Sarepty. 19. Tamże wskrzesił sy- 


na iey. 


1. Tedy rzekł Eliasz * Tesbita z obywatelow 
Galaadu do Achaba,  Swiadkien mi iest Pan 
Bog Izraelski przed ktorego oblicznoscią stoię, 
że przez ty lata ani deszcz ani rosa nie upadnie 
na ziemię, iedno na słowo moie. 

2. I było do niego słowo Pańskie takowe. 

3. Idźz tąd a obroć się na Wschod słońca, 


AAbowiem był Pan roskazał, że niemiało 
być nigdy budowane, O czem patrz u Iozu- 
ego. Ka.6:26. 

A'Tezbon, iako pisze lozefus, iest miasto 
w pokoleniu Manassesowen za lordanen ku 


wschodu słońca pod gorą Galaad. 
"Ekkle.48:3. 
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i skriy się w potoku Charyt ktory iest przeciw 
Iodranu. 

4. A będziesz pił z potoka, A krukomem 
B roskazał aby cię żywili. 

5. Ktory czyniąc dosyć słowu Pańskiemu, 
szedł a usiadł w potoku Charyt, ktory był prze- 
ciw lordanu. 

6. I przynosili mu krucy chleb i mięso, tak 
z poranku iako i w wieczor, a napiiał się z po- 
toka. 

7. Lecz po małym czasie wysechł on potok 
bo nie szedł deszcz na ziemię. 

8. Potym Pan rzekł do niego tymi słowy. 

9. T Wstań a idź do Sarepty Sydońskiey 
i mieszkay tam, otom © roskazał wdowie nie- 
wiescie aby cię żywiła. 

10. * Tedy on szedł do Sarepty, i przyszedł 
do brany miasta, A oto niewiasta wdowa zbie- 
rała drwa, ktorey zawoławszy rzekł ku niey, 
Proszę przynieś mi trochę wody w naczyniu 
abych się napił. 

Il. Agdy ona szła aby mu przyniosła, tedy 
na nię zawołał prosząc iey aby mu przyniosła 
i trochę chleba. 

12. Na co mu ona odpowiedziała, lest mi 
swiadkiem Pan Bog twoy żeć nie mam kęsa 
pieczonego chleba, chyba spełną garsć mąki 
w dzbanku, a trochę oliwy w fłaszy, a oto teraz 
zebrałam ty kilka drewien abych szła i zgoto- 
wała sobie i synowi swemu, ziadszy to abych- 
my pomarli. 

13. Tedy do niey rzekł Eliasz, Idźże, nie boy 
sie, a iakoś rzekła tak uczyń, a wszakoż z tam- 
tąd upiecz mi podpłomyk mały i przynieś mi 
gi, a potym też sobie i synowi swemu Uczynisz. 

14. Abowiem tak powiedział Pan Bog Izra- 
elski, Nie ubędzie z tey fasy mąki, ani oliwy 
z tego dzbanka, aż do onego czasu gdy Pan 
spusci deszcz na ziemię. 


B'Ten przykład zacny Eliaszow, iest ku na- 
uce wszytkim ktorzy idą za powołanim Pań- 
skim, aby się nazbyt nie starali o tych docze- 
snych rzeczach, gdyż Pan Bog zawżdy ie ma na 
pilney pieczy. 

CTak iako był Pan z nieiakiego poduszcze- 
nia przypędził kruka iż żywił Eliasza. Tak też 
i chuć tey niewiasty pobudził ku Eliaszowi, co 
tu na tym mieiscu zowie roskazaniem. 


akob.5:17. 
*Luk.4:21. 
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15. A przetoż ona szła i uczyniła wszytko 
podług roskazania Eliaszowego, a tak iadła 
i onaion, i wszytka czeladź iey przez ony czasy. 

16. A nieubywało mąki z oney fasy, ani oli- 
wy z dzbanka według słowa Pańskiego ktore 
powiedział przez Eliasza. 

17. Potym czasu niektorego rozniemogł się 
syn niewiescie paniey domu onego, a miał tak 
cięszką niemoc na się, że skonał. 

18. A przetoż sama rzekła do Eliasza, Co 
żemci winna mężu Boży, P a dla tego żeś do 
mnie przyszedł abyś przywiodszy na pamięć 
złosć moię umorzył syna mego. 

19. Ale on rzekł do niey, Day mi syna twe- 
go. I wziąwszy go z łona iey, niosł go do gma- 
chu w ktorym mieszkał, a położył go na łożu 
swoim. 

20. Iwołał do Pana tymi słowy, Panie Boże 
moy, izali też będziesz trapił tę wdowę u ktorey 
mieszkam iżeś zabił syna iey: 

21. Ataksię trzy kroć położył na dziecięciu 
wołaiąc do Pana a mowiąc, Proszę Panie Boże 
moy niechay się wroci dusza dzieciątka tego 
w wnętrznosci iego. 

22. I wysłuchał Pan głosu Eliaszowego, 
a wrociła się dusza w dziecię i ożyło. 

23. Potym go wziąwszy Eliasz przywiodł 
z gmachu do domu, a oddał matce iego: I rzekł 
do niey, Widzisz iż syn twoy żyw iest: 

24. Zatym rzekła niewiasta ku Eliaszowi, 
Teraz iuż znam iżeś iest mąż Boży, a prawdziwe 
iest słowo Pańskie w usciech twoich. 


KAPITUŁA 18 

€ 1. Eliasz posłan iest od Boga do 
Achaba. 7. Abdyas mu oznaymuie co 
o nim Acham mysli. 17. Oskarżon ia- 
koby miał wzruszać pokoy pospoli- 
ty w Izraelu. 22.39. Ukazuie cudem 
przy ofierze iż Bog Izraelski iest Bogiem 
prawdziwem. 40. Pomordował Proro- 
ki Baalowe. 45. Deszcz dan iest z nieba 
ziemi Izraelskiey. 


1. Po niemałem tedy czasie rzekł Pan do 
Eliasza roku * trzeciego tymi słowy, Idź a ukaż 


D'To iest abych była tak karana za grzechy 
moie. To mowi nie iżby miała za złe iż u niey 
mieszkał Prorok, ale to mowi z serca pokor- 
nego, gdy świątość iego przyrownywa ku zło- 
sciam swoim. 

A'To iest, iako wyszedł z ziemie Izraelskiey. 
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się samemu Achabowi, abych dał deszcz na 
ziemię. 

2. A przetoż Eliasz szedł aby się ukazał 
Achabowi, gdzie na ten czas był głod wielki 
w Samaryey. 

3. I wezwał Achab Abdyasza sprawcę do- 
mu swego, a ten Abdiasz bał się barzo Pana. 

4. A gdy lezabel mordowała Proroki Pań- 
skie, tedy ich Abdiasz wziął sto, i skrył ich 
po pięćdziesiąt do iaskinie, żywiąc ie chlebem 
i wodą. 

5. Rzekł potym Achab ku Abdyaszowi, 
Obeydź ziemię do wszytkich źrzodł i do wszyt- 
kich potokow, owa gdzie naydziemy trawę ku 
żywnosci koniom i mułom, aby nam bydła 
nie pozdychały. 

6. A tak sobie rozdzielili ziemię kędy idź 
mięli, i szedł sam Achab drogą w iedne stronę, 
a Abdyasz szedł też sam inszą drogą. 

7. Igdy iuż Abdyasz był w drodze, potkał 
się z nim Eliasz, tam gdy go poznał, upadł 
przed nim na oblicze tak mowiąc, A tyżeś to 
iest moy panie Eliaszu: 

8. A on mu odpowiedział, lam iest, Idźże 
a opowiedz panu twemu, że tu iest Eliasz. 

9. Do ktorego on rzekł, Cożem winien, iż 
mię chcesz podać w ręce Achabowi aby mię 
zabił. 

10. Otoć mi iest swiadkiem Pan Bog twoy 
że niemasz żadnego narodu ani Krolestwa, kę- 
dyby moy Pan nie rozesłał aby cię szukano: 
A gdy mu powiedziano iż cię niemasz, tedy 
obowiązał przysięgą Krolestwa i narody iako 
o tobie nie wiedzą. 

11. Aty miteraz roskazuiesz abych szedł 
opowiedać Panu swemu, iż tu iest Eliasz: 

12. Otoż gdy ia odeydę od ciebie, tedy cię 
Duch Pański zaniesie na mieysce ktorego ia 
wiedzieć nie będę, a ia iesliżbych szedł i opo- 
wiedział Achabowi, a on by cię nie nalazł, te- 
dyć mię zabiie, a ia służebnik twoy boię się 
Boga od młodosci mey. 

13. Izażci tego nie powiedano Panu memu 
com uczynił, gdy lezabel mordowała Proro- 
ki Pańskie, żem ich skrył sto, a po piącidzie- 
siąt chowałem ich w iaskini żywiąc ie chlebem 
i wodą: 

14. A ty teraz mowisz abych szedł i opo- 
wiedział Panu memu o tobie Eliaszu iżby mię 
zabił. 

15. Odpowiedział mu Eliasz, Swiadkiem 
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mi iest Pan zastępow przed ktorego obliczno- 


scią stoię, że się ia dziś ukażę iemu. 


16. Atak Abdyasz szedł przeciwko Acha- 


bowi oznaymuiąc mu to, i szedł Achab prze- 


ciw Eliaszowi. 


17. Auyzrzawszy go Achab, rzekł ku nie- 


mu, $ A tyżeś iest ktory czynisz zamieszki 
w Izraelu: 

18. Na co mu on odpowiedział, Nie iać 
czynię zamieszek w Izraelu, ale ty i dom oyca 
twoiego, gdyż opusciwszy roskazanie Pańskie 
nasladuiecie Baalow. 

19. Atak teraz obeszli, a zbierz do mnie 
wszytki Izraelity na gorę Karmel, i pułpięta 
sta prorokow Baalowych, przytym cztery sta 


prorokow gaiowych, ktorzy siadaią u stołu le- 


zabele. 

20. Przetoż Achab obesłał wszytki syny 
Izraelskie, i zebrał wszytki pororoki na gorę 5 
Karmel. 

21. I przystąpiwszy Eliasz do wszytkiego 


ludu, rzekł ku nim, ? I długoż chramać bę- 


dziecie i na tę i na owę stronę: Iesliżeć Pan iest 
Bogiem, idźcież za nim: a iesli też Baal, idźcież 
za nim: I nie odpowiedział mu na to lud by 
słowka. 

22. Tedy rzekł powtore Eliasz do ludu, 


Otom ia iedno sam został z Prorokow Pań- 


skich, a prorokow Baalowych iest puł pięta sta 
mężow. 
23. Atak niechay nam dadzą dwa cielca, 


niechayże sobie obiorą cielca iednego, a po- 


rąbią go na sztuki, i składą na drwa, iedno 


ognia niechać niepodkładaią: A ia też przygo- 


tuię drugiego cielca, ktorego położę na drwach 
niepodkładaiąc ognia. 

24. Wzywaycież imienia bogow waszych, 
a ia też będę wzywał imienia Pańskiego: A tak 


BOkrutnicy i wszyscy ktorzy się zprzeci- 
wiaią Panu Bogu swoią niepowsciągliwą har- 
doscią, potwarzaią prawdziwe chwalce Boże, 
a kładą na nie wszytkę winę każdego nieszczę- 
Ścia, chociaż sami są przyczyną prze złosci 
swoie. 

CGora ta iest na granicach pokolenia Za- 
bulon i Asser, od zachodu ku Morzu wielkie- 
mu. A iest i druga gora także wezwana nie 
daleko Hebron w luda, skąd był Nadab mąż 
Abigail. 


DKarze ich niestatecznosć w wierze. 
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ten Bog ktory wysłucha a spusci ogień, niechay 
będzie Bogiem: Na co wszytek lud odpowie- 
dział, Barzo dobrze mowisz. 

25. Nad to ieszcze rzekł Eliasz do proro- 
kow Baalowych, Obierzcie wy sobie cielca ied- 
nego, a zgotuycie go pierwey bo was iest wię- 
cey, wzywaycież imienia bogow waszych, ale 
ognia nie podkładaycie. 

26. Atak wzięli cielca ktorego im dał, a zgo- 
towawszy go, wzywali imienia Baalowego od 
poranku aż do południa tak mowiąc, Wysłu- 
chay nas Baal: Ale nie był nikt coby się im 
ozwał abo odpowiedzieć miał. * I skakali przez 
on ołtarz ktory byli uczynili. 

27. A gdy iuż było południe, tedy z nich 
Eliasz szydził mowiąc, Wołaycie więcszym gło- 
sem, boć iest bog, iedno musi coś inego myslić, 
abo się czym bawi, abo iest w drodze, abo spi, 
owa się snadź ocuci. 

28. A tak wołali głosem wielkim, i rzezali 
sie wedle swego zwyczaiu brzytwami i pusz- 
czadły, aż się krwią oblewali. 

29. A gdy minęło południe, a F proroko- 
wali aż do czasu ofiary, tedy nie było żadnego 
ktoby im odpowiedzieć miał, abo ie wysłu- 
chał. 

30. Zatym Eliasz rzekł do wszytkiego ludu, 
Przystąpcież do mnie, A zszedł się wszytek lud 
ku niemu, i naprawił ołtarz Pański rozwalony. 

31. © Wziąwszy potym Eliasz dwanascie ka- 
mieni wedle liczby pokolenia synow lakobo- 
wych, ku ktoremu był Pan rzekł, iż imię iego 
miało być Izrael. 

32. I zbudował ołtarz z kamienia w imię 
Pańskie, a uczynił przekopę iakoby dwie broź- 
dzie około ołtarza. 

33. Zgotował potym drwa i porąbał cielca 
na sztuki, i składł go na drwa. 


Elakoby szaleni chodząc a chramiąc około 
ołtarza, okazuiąc tak frasunek umysłu swego. 

FWzywali Baala obchodząc iego chwały. 

GW tey taiemnicy zamykała się osobliwa 
nauka dla ludu abowiem znamionowała iż się 
zasię dwanascie pokolenie społu złączyć mia- 
ło w ieden zakon, i w iednę wiarę, i w iedno 
przymierze z samym prawdziwym Bogiem ia- 
ko dwanascie kamieni są złączone w ołtarz, na 
ktorym Bog ofiary ty ktore tam sprawowano 
wdzięcznie przyimował. 


"W 1.Mo.32:28. W 2.Krol.17:34. 


460 


34. I rzekł, Naczerpaycie wody we cztyry 
wiadra, a wyleycie ią na tę ofiarę co ma być 
palona i na ty drwa, Rzekł nad to, Uczyńcie 
ieszcze po wtore, I uczynili tak, Rzekł ieszcze 
po tym, Uczyńcie tak i po trzecie. I uczynili 
trzeci kroć. 

35. Tak iż płynęły wody około ołtarza, 
a przekopa była napełniona wodą. 

36. A gdy czas był sprawowania ofiary 
przystąpił Eliasz prorok, i mowił, H Panie Boże 
Abrahamow, Izaakow i Izraelow, Dziś niechay 
poznaią iżeś ty iest Bogiem w Izraelu, a iżem 
ia iest sługa twoy, ktory to wszytko czynię na 
roskazanie twoie. 

37. Wysłuchayże mię Panie wysłuchay, 
a niechay pozna lud ten, iżeś ty iest Pan Bog, 
a iżeś na zad obrocił serce ich. 

38. Tedy spadł! ogień Pański, i popalił ofia- 
rę i drwa, kamienie, i proch k temu wysuszył 
i wodę ktora w przekopie była. 

39. Io gdy uyzrał wszytek lud, upadli na 
oblicze swoie a mowili, Pan ci iest Bog, Pan ci 
iest Bog. 

40. Tedy rzekł Eliasz, Pochwytaycie proro- 
ki Baalowe, a żaden niechay z nich nie uchodzi, 
I pochwytano ie, A także Eliasz odwiodł ie do 
potoka Cyson, i tamże ie pomordował. 

41. Potym rzekł Eliasz do Achaba, Idź, iedz 
a piy, abowiem oto szum dżdża wielkiego. 

42. Tedy szedł Achab aby iadł i pił, a Eliasz 
wszedł na wierzch gory Karmelu, i padł na 
ziemię, a oblicze swe położył na łonie swoim. 

43. Potym rzekł do sługi swego, Idźże teraz 
a wyizrzy ku Morzu, A tak on szedszy wyizrał 
a powiedział iż nic takiego nie baczył, Ale mu 
on rzekł, Idź aż do siodmego razu. 

44. A tak za siodmym razem rzekł ku nie- 
mu, Oto maluczki obłoczek iako dłoń czło- 


HYWzywa Pana tym tytułem, oglądaiąc się 
na obietnice ktore uczynił Abrahamowi, Iza- 
akowi, i lakobowi, i na przymirze ktore uczy- 
nił z ludem swem. 

UTen ogień ktory spadł z nieba, znamie- 
nuie nam prawdziwy ogień niebieski Ducha 
Bożego zstępuiący do serc naszych ku stra- 
wiei ku pożarciu starego naszego Adama zie- 
go pożądliwosciami, A tenże nas ogień czy- 
ni bespiecznemi o dobrowoleństwie Pana Bo- 
ga naszego przeciwko nam, iako ten zwierz- 
chowny ogień czynił paląc ofiary. 


PIERWSZE KSIĘGI KROLEWSKIE. 
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wiecza występuie z morza: Iedy on rzekł, Idź 
a powiedz Achabowi, aby zaprzągał a uieżdżał, 
by go deszcz nie zastał. 

45. A gdy sie obracał i tam i sam, oto się 
zaćmiło niebo ze wsząd obłoki i wiatr wstał, 
a był descz barzo wielki, A wsiadszy Achab na 
WOZ, uiechał do lezrael. 

46. A ręka Pańska była nad Eliaszem i pod- 
pasał biodra swe, a bieżał przed Achabem aż 
przyszedł do lezrael. 


KAPITUŁA 19 

4 1. Eliasz ucieka przed lezabelą. 4. Pra- 
gnie aby umarł. 5. Anioł go obży- 
wia. 8. Przez czterdziesci dni chodzi 
nic nie iedząc. 10. Zal iego o krzywdę 
Bożą, i widzenie gdy mu sie Pan uka- 
zał. 15. Pan Bog mu roskazuie aby po- 
mazał Hazaela na Krolestwo Syryiskie. 
16. Przytym i Iehu na Krolestwo Izra- 
elskie, a Elizeusza na urząd prorocki. 
19. Ktory za nim idzie. 


1. I oznaymił Achab lezabeli wszytko co 
uczynił Eliasz a iż prawie wszytki proroki po- 
mordował mieczem. 

2. Atak lezabel wyprawiła posła ku Elia- 
szowi z temi słowy, Niechać się tak nade mną 
pomszczą bogowie, iako ia iutro o tym czasie 
nie odeymę zdrowia twego tak iako iednego 
z onych. 

3. Io gdy wyrozumiał Eliasz, szedł gdzie 
się mu zdało, a przyszedł do Bersabee ktore 
było w luda, i zostawił tam sługę swego. 

4. A sam szedł przez puszczą cały dzień 
a siadł pod drzewem iałowcowym żądaiąc aby 
mogł umrzeć, a mowiąc, luż dosyć o tym Panie 
weźmiż duszę moię, bociem ia nie iest lepszy 
nad oyce swoie. 

5. Potym się układszy usnął pod onen ia- 
łowcem, a oto na ten czas tknął go Anioł, 
i rzekł ku niemu, wstań a iedz. 

6. A gdy się obeyrzał, oto w głowach ie- 
go był chleb pieczony miedzy zarżowiem i z 
czaszą wody, A tak iadł i pił, i układł się po 
wtore. 

7. Potym się wrocił Anioł Pański ku nie- 
mu drugi raz, a tknął go tak mowiąc, Wstań 
a iedz, abowiem masz daleką drogę. 

8. A tak wstawszy iadł i pił, a szedł posiliw- 
szy się onym pokarmem przez czterdziesci dni 
i czterdziesci nocy, aż do Horeb gory Bożey. 


Kap. 20. 


9. Twszedł do iaskiniey a przenocował tam: 
A Pan mowił tak do niego, Coż tu czynisz Elia- 
szu. 

10. Ktory odpowiedział, Chutliwiem się 
zastawował o Pana Boga zastępow: Abowiem 
synowie Izraelscy złamali przymierze twoie, oł- 
tarze twe popsowali, a Proroki twoie pomor- 
dowali mieczem, tylko żem ia sam został, i to 
szukaią tego iakoby mogli odiąć zdrowie moie. 

11. Tedy on rzekł, Wynidź a * stań na gorze 
przed Panem, Abowiem oto Pan przechodzi, 
a wiatr wielki i mocny $ podwracaiący gory 
i łamiący skały przed nim, ale Pan Ś niebył 
w onym wietrze, Za onym wiatrem było © 
drżenie ziemie ale Pan nie był w nim. 

12. A za drżenim ziemie ogień, lecz i w 
ogniu Pan nie był, a zasię za ogniem głos cichy 
i lekki. 

13. Togdy usłyszał Eliasz zakrył płaszczem 
oblicze swoie, a wyszedszy stanął w dziurze 
iaskiniey, A oto usłyszał głos mowiący ku nie- 
mu, Co tu czynisz Eliaszu. 

14. A on odpowiedział, Chutliwiem się za- 
stawował o Pana Boga zastępow: Abowiem 
synowie Izraelscy złamali przymierze twoie, 
popsowali ołtarze twoie, i proroki twoie po- 
mordowali mieczem tak iż iednon ia sam zo- 


ANa onymże miescu kędy się Pan uka- 
zał Moiżeszowi, ukazuie się też i Eliaszowi 
w widzeniu, ktorem mu oznaymuie taiemni- 
ce sprawiedliwosci swey i miłosierdzia, kto- 
re iest w zakonie i w Ewanieliey, A postano- 
wił był posły zakonne, Moiżesza i Eliasza, Ale 
Ewanieliey Syna swego iedynego ku oznay- 
mieniu miłosierdzia. 

B'Ten gwałtowny wiatr znaczy nam sro- 
gosć sprawiedliwosci Pańskiey, a gory zasię 
znaczą ony wyniosłe i harde serca, a zasię ka- 
mienie znaczą nam serca do końca zatwar- 
dzone, A takowić wszyscy bywaią sądem Pań- 
skiem pokruszeni, ktory będzie wedle zakonu 
iego. 

CDla tego to mowi, iż Pan nie ma tego 
w zwyczaiu aby miał idź z gniewem, z stra- 
chem, i z śmiercią, ale z wdzięcznoscią, z po- 
ciechą i z żywotem. 

DDrzenie ziemie, ogień i wiatr, są zna- 
ki srogosci, Sądu i sprawiedliwości Pańskiey 
ktore są urzędy zakonne. 


"Rzym.11:3. 
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stał, i to czyhaią na me zdrowie iakoby mi ie 
odiąć mogli. 

15. Tedy rzekł Pan ku niemu, Wroć się 
w swą drogę na puszczą do Damaszku, a gdy 
tam przyidziesz pomaż Hazaela na Krolestwo 
Syryiskie. 

16. A zasię lehu syna Namsy pomaż na 
Krolestwo Izraelskie, potym Elizeusza syna Sa- 
fatowego z Abelmeula, pomaż na urząd pro- 
rocki po sobie. 

17. *I przyidzie ku temu, że ktory uydzie 
od miecze Hazaelowego, zabiie go lehu, a kto- 
ry uydzie miecza Iehu zabiie go Elizeusz. 

18. * FI zachowam sobie w Izraelu siedmi 
tysięcy ludzi ktorzy się nie kłaniali przed Ba- 
alem, i ktorych usta go nie całowały. 

19. A tak on odszedszy z tamtąd, nalazł 
Elizeusza syna Safatowego orzącego dwiema- 
nascie par wołow a sam był przy dwunastey, 
Tam gdy do niego Eliasz przyszedł, wrzucił 
nań ” płaszcz swoy. 

20. Ktory zostawiwszy woły bieżał za Elia- 
szem i tak mowił, Proszę niechay pocałuię oy- 
ca swego i matkę swą, a poydę za tobą. Kto- 
remu on rzekł, Idź a zasię sie wroć, abowiem 
obacz co ciem uczynił. 

21. Atak wrociwszy się od niego, wziął pa- 
rę wołow i zabił ie, a przy naczyniu płużnym 
nawarzył mięsa, i dał iesć ludowi, a z tamtąd 
wstawszy, szedł za Eliaszem i służył mu. 


KAPITUŁA 20 
€ 1. Krol Syryiski obległ Samaryą. 
22.28. I bluźni przeciw Panu Bogu. 
17.29. Porażon dwa kroć od Achaba. 
31. Ktory go wolno puszcza. 35. O co 
się rozgniewał Pan Bog. 42. I grozi mu. 


EAczkolwiek się tak wszędy z wierzchu 
okazowało, iakoby nic nie było całego w wie- 
rze, a wszytka chwała Boża iuż była do grun- 
tu zepsowana, i nie był iuż żaden znak praw- 
dziwego koscioła Bożego: A wszakoż my z tąd 
baczymy iż sobie Pan zostawuie nieiaki po- 
czet wiernych, a iż zawżdy zostawa czysty Ko- 
scioł iego, chociaż go nikt nie widzi. 

FPłaszcz ten był znakiem mieiakim po- 
święcenia Elizeuszowego, iż wszedł weń 
Duch Pański, iako w tego ktory był obleczo- 
ny w nowego człowieka. 


12.Kron.9:1. Ekkle.48:8. 
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1. Tedi Benadad Krol Syriyski zebrał wszyt- 
ko woysko swoie, maiąc z sobą trzydzieści 
i dwa Krole, przytym iezdne i wozy, a przy- 
ciągnąwszy obległ Samaryą i dobywał iey. 

2. Iwyprawił z poselstwem ku Achabowi 
Krolowi Izraelskiemu do onego miasta. 

3. Ktore było w ty słowa, Takci dał powie- 
dzieć Benadad, śrebro, złoto twoie moieć iest, 
żony twoie i synowie twoi nacudnieyszy moi 
są. 

4. Nato mu odpowiedział Krol Izraelski 
tymi słowy, Niechay się stanie Krolu moy pa- 
nie iakoś rzekł, twoiciem ia i ze wszytkiem co 
iedno mam. 

5. Po wtore przyszli posłowie do niego 
i rzekli, Benadad tak mowi, Posłałem był do 
ciebie abyś mi śrebro i złoto twoie, żony i syny 
twoie oddał. 

6. Aiutro poslę do ciebie służebniki swe 
ktorzy wyplądruią dom twoy i domy służebni- 
kow twoich, a wszytko twoie kochanie będzie 
w ręku ich, i rozbiorą ie. 

7. Atak Krol Izraelski wezwał ku sobie 
wszytkich starszych z ziemie swey powiedaiąc 
im, Proszę uważcież a obaczcie czego złego ten 
szuka, abowiem posłał do mnie po żony moie, 
i posyny moie, po srebro i po złoto moie, aiam 
mu nie odmowił. 

8. I rzekli do niego oni wszyscy starszy 
i wszytek lud, Nie słuchay go, ani przyzwalay 
na to. 

9. Atak on odpowiedział posłom Benada- 
dowym, Powiedzcie Krolowi panu moiemu, 
Wszytko o cośkolwiek z pierwu posłał do słu- 
żebnika swego radbym uczyniżł, ale tey rzeczy 
uczynić nie mogę: A tak posłowie odeszli a tę 
odpowiedź odnieśli do pana swego. 

10. Tedy Benadad posłał k niemu z tym 
poselstwem, Niechay mię tak skarżą bogowie 
iesliż ia nie przywiodę z sobą taką wielkosć 
ludzi ze wszytkiego prochu Samaryey nie do- 
stanie aby z nich każdy wziął garsć pełną. 

11. Nato odpowiedział Krol Izraelski ty- 
mi słowy, Powiedzcież mu, Niechay się * nie 
chlubi zbroyny, tak iako ten ktory iuż zbroię 
ziął z siebie. 

12. Ty słowa gdy usłyszał piiąc w ten czas 
z Krolmi w namieciech, rzekł do służebnikow 


ATO iest niechay się nie cieszy z zwycięstwa 


kiedy ieszcze nie wygrał. 


PIERWSZE KSIĘGI KROLEWSKIE. 
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swych, Przypusćcie szturm ku miastu, I uczy- 
nili tak. 

13. A oto niektory Prorok przyszedł do 
Achaba Krola Izraelskiego i tak mowił, Tak- 
ci powieda Pan, Widzisz oto to wszytko tak 
barzo wielkie zgromadzenie, dziś ia ie podam 
w ręce twe, abyś wiedział iżem ia iest Pan. 

14. Tedy rzekł Achab, A przez kogoż: A on 
mu odpowiedział od Pana, Przez służebniki 
przełożonych nad powiaty: A on mu na to 
rzekł, Ktoż pocznie walkę: Tedy mu on odpo- 
wiedział, Ty. 

15. Obliczył tedy służebniki przełożonych 
z powiatow, ktorych było dwie scie trzydzie- 
sci i dwa, Za ktoremi też policzył wszytek lud 
Izraelski, ktorego było siedmi tysięcy. 

16. A tak wyszli w południe, a Benadad 
upił się iuż był w namieciech z onymi trzemi- 
dziesty i dwiema Krolmi ktorzy mu ku pomo- 
cy byli. 

17. Iszli służebnicy przełożonych z powia- 
tow na przod, a Benadad posłał niektore, kto- 
rzy oznaymili iż ludzie wyciągnęli z Samaryey. 

18. Tedy on rzekł, Chociaż wyszli prosić 
o pokoy chociaż też ku bitwie, przedsię ie żywo 
poimaycie. 

19. Ale służebnicy przełożonych z powia- 
tow szli z miasta, a ine woysko za nimi. 

20. I poraził każdy swego, a uciekli Syriy- 
czycy, i gonił ie lud Izraelski, tak iż Benadad 
Krol Syriyski wsiadszy na koń uciekł i z iezdą 
swą. 
21. Potym Krol Izraelski wyciągnąwszy po- 
raził Syryany porażką wielką, z końmi i z wo- 
zmi ich. 

22. Bowiem był Prorok przyszedł do Kro- 
la Izraelskiego, opowiadaiąc mu tymi słowy, 
Idź a bądź serca mężnego, a wiedz i bacz co 
masz czynić, Abowiem po roku Krol Syriyski 
przyciągnie przeciwko tobie. 

23. Rzekli tedy słudzy Krola Syriyskiego 
ku panu swemu, Bogowie po gorach są bogo- 
wie ich, i dla tegoż nam silni byli, a wszakoż 
zwiedźmy z nimi bitwę w polu, a uyrzysz że ie 
porazimy. 

24. A to ktemu uczyń, Wyłęcz wszytki 
Krole każdego z mieysca swego, a na mieyscu 
ich postanow hetmany. 

25. Nad to oblicz woysko według onego 
ktore przed tym porażono, także wiele koni 
iako i pierwey, i także też wiele wozow, potym 


Kap. 21. 


z nimi stoczymy bitwę w polu, a uyzrysz że le 
porazimy: A on usłuchał rady ich, i uczynił 
tak. 

26. Potym gdy wyszedł rok, obliczył Be- 
nadad Syryany, a ciągnął ku Afeku na woynę 
przeciw Izraeliton. 

27. Obliczon też iest i lud Izraelski, a na- 
brawszy z sobą żywnosci ciągnęli przeciwko 
nim, i położyli się z woyskiem przeciwko nim 
iakoby dwoie maluczkie stadko koz: Ale Syry- 
anow było pełno po wszey ziemi. 

28. Tedy przyszedł mąż Boży i mowił Kro- 
lowi Izraelskiemu tymi słowy, Tak powiedział 
Pan, Przeto iż mowili Syryani, Iż Pan iest tylko 
Bogiem na gorach a nie na dolinach, za to po- 
dam wszytkę tę wielkosć w ręce twoie, abyscie 
wiedzieli żeciem ia iest Pan. 

29. A tak przez siedmi dni leżeli z woy- 
skiem przeciwko nim, a siodmego dnia sto- 
czyli bitwę z nimi, i porazili Izraelczycy Syryan 
sto tysięcy pieszych iednego dnia. 

30. A ostatek ich uciekli do miasta Afek, 
i obalił się mur na dwadziescia i siedmi tysięcy 
mężow co byli pozostali: A Benadad ucieka- 
iąc przyszedł do miasta, a skrył się w skrytey 
komorce. 

31. Alekuniemurzekli słudzy iego, Otoch- 
my słyszeli że Krolowie Izraelscy są barzo mi- 
łosierni: A tak niechay przepaszemy wormi 
biodra swe a włożymy powrozy na szyie swe, 
i poydziemy ku niemu owa cię żywo zostawi. 

32. B Tedy opasali wormi biodra swe, 
a włożyli powrozy na szyie swe, i przyszli do 
Krola Izraelskiego a tak mowili, Prosi cię Be- 
nadad służebnik twoy abyś go żywo zostawił: 
A on odpowiedział, a żyw że ieszcze brat moy. 

33. Ktoresłowa oni pilnie uchwyciwszy na 
swą stronę, zarazem mu odpowiedzieli, żyw 
iest brat twoy Benadad, A on im roskazał aby 
go przywiedli: A przetoż wyszedł ku niemu 
Benadad, i kazał mu wsięsć na woz. 

34. Rzekł potym do niego, Wrocęć wszyt- 
ki miasta ktore wziął ociec moy oycu twoie- 
mu, a pobuduy sobie ulice w Damaszku, iako 
Ociec moy pobudował w Samaryey, a w tym 
ia przymierzu puszczę cię wolno: I także z nim 
uczynił przymierze a odprawił go. 


B'Takić bywa koniec hardych a pysznych 


okrutnikow ktorzy ufaią w mocach swych. 
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35. Tedy niektory mąż * z synow proroc- 
kich rzekł do iednego człowieka z roskazania 
Pańskiego, Proszę cię uderz mię, Ale go on bić 
nie chciał. 

36. I rzekł on kniemu, ? Iżeś nie słuchał 
głosu Pańskiego oto skoro odeydziesz ode 
mnie, zabiie cię lew: A także gdy odszedł od 
niego, potkał się z nim lew i zabił go. 

37. Potym nalazł drugiego męża ktorego 
prosił aby go uderzył, A on go uderzywszy 
ranił. 

38. Szedł tedy on Prorok i stanął podle 
drogi kędy Krol miał idź, a odmienił się E za- 
słoniwszy oczy swoie. 

39. A kiedy Krol szedł, zawołał nań tymi 
słowy, Wyszedłem służebnik twoy na walkę, 
a oto przyszedł niektory człowiek i oddał mi 
męża nieiakiego abych go strzegł, A ieslibych 
upuscił, żem to miał swym zdrowiem zapłacić, 
abo talentem srebra. 

40. A iakom się skoro obrocił trochę, nie- 
wiedzieć gdzie mi się podział: Tedy rzekł Krol 
Izraelski ku niemu, Prawieś się sam osądził. 

41. I natychmiast odiął zasłonę z oczu 
swych, a poznał go Krol że był prorok. 

42. Zatym rzekł ku niemu: Takci powie- 
da Pan, iżeś z rąk twych wypuscił człowieka 
ktory śmierć zasłużył zdrowie twe utracisz dla 
zdrowia a lud twoy, dla ludu iego. 

43. I odszedł Krol Izraelski do domu swe- 
go frasuiąc się i gniewaląc, a przyszedł do Sa- 
maryey. 


KAPITUŁA 21 

€ 1. Gdy Nabot niechciał puscić win- 
nice swey Achabowi, lezabel go kaza- 
ła zabić zwiodszy nań fałszywe swiadki. 
16. A gdy ią otrzymał Achab. 18. Tedy 
go oto Eliasz fukał. 21. Opowieda upa- 
dek tak iego iako i Iezabele. 27. Achab 
za to Pokutuie. 28. Prze co gniew Pań- 
ski ubłagan iest. 


©Temci był prorok Micheasz ktory sztro- 
fował Achaba przez przypowieść, przeto że 
puscił dobrowolnie Krola Syriyskiego nad ro- 
skazanie Pańskie. 

DTu iest winowanie Achaba że nie zabił 
Benadada. 

EAbo posypawszy oblicze swe prochem. 


"Niżey.22:38. 
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1. Czasu onego miał Nabot Iezrahelita 
Winnicę w lezrael podle dworu Achaba Krola 
w Samaryey. 

2. Tedy rzekł Achab ku Nabotowi, Day mi 
winnicę swą abych miał z niey ogrod dlaiarzyn, 
abowiem mi prawie przyległ ku domowi, a ia 
tobie za niędam iną winnicę lepszą, aboć za nię 
dam pieniądze ieslić się tak będzie podobało. 

3. Odpowiedział Nabot: Nieday tego Pa- 
nie Boże, abych ia tobie miał dać * dziedzictwo 
oycow moich. 

4. A przetoż Achab przyszedł do domu 
frasuiąc i gniewaiąc się na Nabota lezraelitę, iż 
go tak odprawił tymi słowy, a iż mu niechciał 
dać dziedzictwa oycow swych, I układłszy się 
na łożu swym, a obrocił się do Ściany, ani iadł 
chleba. 

5. Tedy ku niemu przyszła lezabel żona 
iego, pytaiąc przecz się tak frasuie a nie chce 
nic ieść. 

6. Ktory tak rzekł do niey, Mowiłem z Na- 
botem lezraelitą aby mi przedał za pieniądze 
winnicę swą, abo ze mną na lepszą frymarczył, 
Ale on mi powiedział, że mi iey dać nie chce. 

7. Rzekła tedy Iezabel żonaiego, I takżeś ty 
rządny w Krolestwie Izraelskim: Wstań i iedz 
a bądź dobrey mysli, abowiem ia tobie dam 
winnicę Nabota Iezraelity. 

8. Atak napisała listy imieniem Achabo- 
wym, zapieczętowawszy ie sygnetem Krolew- 
skim, i posłała ie do starszych a do przełożo- 
nych miasta onego kędy mieszkał Nabot. 

9. A napisała on list w ty słowa, 3 Zapo- 
wiedzcie post, a postawicie Nabota na nawyż- 
szym mieyscu miedzy ludem. 

10. Postawcież dwu mężu przewrotnych 
przeciw niemu, ktorzyby nań swiadczyli iż zło- 
rzeczył Bogu i krolowi: A tak go wywiedźcie 
a ukamionuycie aby umarł. 

11. Tuczynili tak oni starszy i przełożeni 
ktorzy mieszkali w onym miescie na roska- 
zanie lezabele, iako była napisała w lisciech 


AAbowiem dziedzictwa rozdane miedzy 
pokolenia, nie mogły być utracane ani odda- 
lane tak zamianą iako i kupnem, chyba zasta- 
wą ku wykupnu, aby tak zawżdy przy dziedzi- 
cach zostawało. 

B'Ten zwyczay był czasu postow, że się zbie- 
rał lud: a w ten czas złoczyńce karano. Co wie- 
dząc lezabel, roskazała post zapowiedzieć. 
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swych ktore posłała do nich. 

12. Azapowiedziawszy post, postawili Na- 
bota na nawyższym mieyscu miedzy ludem. 

13. Przyszli potym dwa mężowie przewrot- 
ni, i stanęli przeciw iemu, a swiadczyli nań 
przed wszytkim ludem, Iż Nabot złorzeczył 
Bogu i Krolowi, A tak go wywiodszy z miasta, 
ukamionowali i umarł. 

14. Posłali potym do lezabele, opowieda- 
iąc iż ukamionowan i umarł Nabot. 

15. Agdy usłyszała że iest ukamionowan 
i umarł, rzekła do Achaba, Wstań a weźmi win- 
nicę Nabota lezraelity ktorey ci spuscić nie- 
chciał za pieniądze twoie, abowiem iużci nie 
żyw ale umarł. 

16. To Achab usłyszawszy że umarł Nabot, 
wstał a szedł do winnice iego aby ią otrzymał. 

17. Zatym Pan rzekł do Eliasza Tezbity ty- 
mi słowy. 

18. Idź przeciwko Achabowi Krolowi Izra- 
elskiemu ktory iest w Samaryey, otoć iest 
w winnicy Nabatowey, do ktorej szedł aby ią 
otrzymał. 

19. I mowi do niego w ty słowa, Tak mowi 
Pan, A iużeś zabił i dostałeś: Powiedzże mu 
nad to, Takci dał powiedzieć Pan, Na miey- 
scu tym na ktorych lizali psi krewi Nabotowę, 
będą też lizali krewi twoię. 

20. Ale Achab rzekł do Eliasza, A iużeś mię 
nalazł nieprzyiacielu moy: A on mu odpowie- 
dział, Nalazłem abowiemeś się ty na to udał 
abyś czynił złosć przed Panem. 

21. / Otożia nacię przywiodę wszytko złe, 
a odeymę i wytracę z domu Achabowego aż 
do namnieyszego szczenięcia, Ć tak to co iest 
na mieyscach obronnych, iako i gdzie indziey 
w Izraelu. 

22. Auczynię dom twoy, ! iako dom Iero- 
boama syna Nabatowego, * i iako dom Baazy 
syna Achie, przeto iżeś mię poruszył w gniew, 
a przywiodłeś ku grzechu Izraela. 

23. $ Ao lezabeli też Pan także kazał po- 
wiedzieć, że ią psi ziedzą na wale lezraelowym. 

24. Tego ktory umrze z domu Achabowe- 


CTo iest, Tak ty co są na urzędzie postawie- 
ni, iako i pospolstwo. 


*2.Krol.9:8. 
TWyższey. 15:29. 
*Wyższey. 16:3. 
$2.Krol.9:33. 
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go w miescie, ziedzą psi, a tego ktory umrze 
na polu, ziedzą ptacy powietrzni. 

25. Aleć ieszcze nie był nikt iako Achab, 
ktoryby się tak na to udał dopuszczać się zło- 
sci przed Panem, a ktorego ieszcze poduszcza 
Iezabel żona iego. 

26. Abowiem się dopuscił rzeczy barzo 
obrzydłey chodząc za bałwany, tak wszytko 
iako czynili Amoreyczycy, ktore wygnał Pan 
przed syny Izraelskimi. 

27. Ty słowa gdy usłyszał Achab, rozdarł 
na sobie odzienie swoie, a włożywszy wor na 
się, poscił i leżał w worze P a chodził poma- 
luczku. 

28. Tedy rzekł Pan do Eliasza Iezbity tymi 
słowy. 

29. Widziałeś iako się Achab upokorzył 
przede mną: A prze tę iego pokorę, nie przy- 
wiodę nań nieszczęscia za żywota iego, " Ale 
to nieszczęscie przywiodę za syna iego na dom 
iego. 


KAPITUŁA 22 

€ 1. Iozafat i Achab walczą z Syryiskim 
Krolem. 9.15. Micheasz przepowiada 
nieszczęsliwy koniec rad iego. 24. Se- 
dechiasz fałszywy prorok uderzył go. 
34. Achab zabit. 40. Ochozyasz nastał 
po nim. 41. Czas Krolowania i smierć 
Iozafatowa. 51. Ioram syn iego kroluie 
na iego mieyscu. 


1. I nie było woyny miedzy Syryiskim Kro- 
lem i Izraelskien przez trzy lata. 

2.  A'trzeciego roku przyiechał Iozafat 
Krol Iudski do Krola Izraelskiego. 

3. Tedy rzekł Krol Izraelski ku służebni- 
kom swoim, Wiecież iż Ramot Galaadskie iest 
nasze, a my nie wiem przecz folguiemy iż go 
nie odeymiemy z rąk Krola Syryiskiego. 

4. Potym rzekł do lozafata, Pociągniesz ze 
mną na woynę przeciw Ramot Galaadskiemu: 
A on mu odpowiedział, Ia przestawam z to- 
bą a lud moy niechay będzie iako lud twoy, 
i konie moie iako konie twoie. 

5. Potym rzekł Iozafat Krolowi Izraelskie- 
mu, Proszę cię poradź się dziś Pana. 


Dlako był obyczay ludzi w żałobie chodzą- 
cych. 


*2.Krol.9:26. 
*2.Kron.18:2. 
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6. Atak Krol Izraelski zebrał około * czte- 
tech set prorokow, do ktorych rzekł: Mam li 
ciągnąć do Ramot Galaadskiego na woynę, czy 
tu zostać: A oni mu odpowiedzieli, ciągni, bo 
ie Pan poda w ręce twe Krolewskie. 

7. Ale Iozafat rzekł, Iest li tu ieszcze iaki 
prorok Pański, żebysmy się go pytali: 

8. Naco odpowiedział Krol Izraelski, lest- 
ci tu ieden człowiek Micheasz syn Imle przez 
ktorego bychmy się mogli radzić Pana, iedno 
że go ia ? nie rad widzę, bo mi nigdy nic dobre- 
go nie prorokuie, iedno wszytko złe, I rzekł 
Iozafat, Nie mowi tak Krolu. 

9. Atak zawołał Krol Izraelski * komorni- 
ka niektorego, roskazuiąc mu aby co rychley 
przyzwał Micheasza syna Imle. 

10. A na ten czas Krol Izraelski i Iozafat 
Krol Iudski siedzieli na stolicach swoich w sza- 
tach swych, w ulicy u brany Samaryey, a wszy- 
scy prorocy prorokowali przed nimi. 

11. Tedy Sedechiasz syn Chanaanow spra- 
wił sobie P rogi żelazne i mowił, Takci powie- 
da Pan, Tymi będziesz bodł Syriyczyki aż ie 
wyniszczysz. 

12. Atak że też prorokowali i wszyscy ini 
prorocy mowiąc, Ciągni do Ramot Galaad- 
skiego, a będzieć się fortunnie wiodło, abo- 
wiem ie Pan poda w ręce twoie. 

13. Tedy poseł ktory chodził aby przyzwał 
Micheasza mowił ku niemu, Oto wszyscy pro- 
rocy dobrze tuszą Krolowi, a przetoż i ty zgodź 
się z nimi na iedno słowo, a powiedz co dobre- 
go Krolowi. 

14. Kutoremu rzekł Micheasz, Swiadkiem 
mi iest Pan Bog, że ia nicinego powiedzieć nie 
mogę iedno co mi roskaże Pan. 

15. A przetoż gdy przyszedł ku Krolowi, 
rzekł Krol do niego, Micheaszu mam li cią- 
gnąć na woynę do Ramot Galaadskiego czy li 
tego zaniechać: A on rzekł, > Ciągni, a będzieć 


ATy fałeszne proroki lezabel chowała po 
smierci onych ktore był pobił Eliasz. 

B Abowiem slowo Pańskie ktore Micheasz 
opowiedał, w tę go nienawiść przyprawiło. 

CSarym żydowskie słowo, znamienuie 
trzebieńca, abo iakiego człowieka zacnego. 

DZwykli też byli prawdziwi prorocy uży- 
wać tych znakow zwierzchownych, ku okaza- 
niu prawsziwych proroctw swoich. 

ETo mowi, lakoby się naśmiewaiąc z fał- 
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się szczęscić, abowiem poda ie Pan w ręce twe 
Krolewskie. 

16. Tedy Krol rzekł kniemu, Poprzysięgam 
cię po kilka kroć, abyś mi nie powiedał iedno 
prawdę w imię Pańskie. 

17. A on rzekł, Widziałem wszytek lud 
Izraelski rosproszony po gorach iako owce 
przez pasterza, A Pan rzekł, Niemaiąć ci pa- 


now, niechayże się każdy wroci do domu swe- 


go w pokoiu. 

18. Tedy rzekł Krol Izraelski do lozafata, 
Izażem ia tobie nie powiedał żeć on mnie ni- 
gdy nic dobrego nie prorokuie iedno wszytko 
złe. 

19. I rzekł po wtore, Słuchayże tedy sło- 
wa Pańskiego, * Widziałem Pana siedzącego 
na stolicy iego, i wszytko rycerstwo niebieskie 
stoiące około niego, tak po prawey iako i po 
lewey stronie. 

20. Tedy Pan rzekł, Kto mi Achaba zdra- 
dzi, aby szedł na swoy upadek do Ramot Ga- 
laadskiego: I rzekł ieden tak a drugi inak. 

21. A wyszedszy niektory * duch stanął 
przed Panem i rzekł, Ia go zdradzę, A Pan mu 
rzekł, W czymże: 

22. Tedi mu odpowiedział, Ia wyszedszy 
będę duchem kłamliwem w usciech wszytkich 
prorokow iego: I rzekł mu Pan, Tak go zdra- 
dzisz i uczynisz dosyć swemu, idźże a uczyń 
tak. 

23. A przetoż oto teraz '! podał Pan ducha 
kłamliwego w usta tych wszytkich prorokow 
twoich, a iuż umyśsliłci źle uczynić. 

24. Tedy przyszedszy Sedechiasz syn Cha- 
naanow dał policzek Micheaszowi mowiąc, 
A kiediż ode mnie odszedł duch Pański aby 


z tobą mowił: 


szywego proroctwa tych co byli Krola błaźni- 
li 


FW tym widzeniu chciał okazać Pan Mi- 
cheaszowi, iako się sprawuie kiedy posyła 
Anioły swe tak złe iako i dobre, ku wypełnie- 
niu woley swoiey. 

To iest: Zły duch. 

ATu widzimy, iż gdy złosnicy bywaią przy- 
pędzeni ku złemu, abo gdy bywaią w sercu za- 
twardzeni, iż to nie iest proste Boże dopusz- 
czenie, owszem iest pewny dekret iego, kto- 
ry chce są swoy sprawiedliwy okazać nad tym 
naczynim ktore on zgotował ku gniewu i ku 
potępieniu. 
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25. Odpowiedział mu Micheasz, Oto uy- 
zrysz onego dnia kiedy będziesz biegał od ko- 
morki do komorki kriiąc się. 

26. A tak Krol Izraelski rzekł, Weźmicie 
Micheasza a wiedzcie go do Amona starosty 
miasta, i do Ioasa syna Krolewskiego. 

27. I powiecie im, Tak wam Krol roskazał 
abyscie go trzymali w więzieniu dawaiąc mu 
po kęsu chleba i po trosze wody, aż się ia wrocę 
we zdrowiu. 

28. A Micheasz odpowiedział, lesliże się ty 
wrocisz we zdrowiu, tedyć Pan przez mie nie 
mowił, A nad to rzekł, ' Słuchaycież wszyscy 
tego. 

29. Atak Krol Izraelski, i lozafat Krol Iud- 
ski ciągnęli do Ramot Galaadskiego. 

30. I rzekł Krol Izraelski ku Iozafatowi, 
Odmienię się sam, a poydę ku bitwie a ty się 
oblecz w szaty twe: I odmienił się Krol Izrael- 
ski a szedł do bitwy. 

31. A Krol Syriyski roskazał hetmanom, 
ktorych było trzydziesci i dwa nad wozy iego, 
aby się ni skim nie potykali ani z małem ani 
z wielkim, iedno z samem Krolem Izraelskim. 

32. Agdy hetmani co byli nad wozy uyzre- 
li Iozafata rzekli, Zaprawdę żeć to iest Krol 
Izraelski, I wnet się ruszyli przeciw niemu 
chcąc się z nim potykać, Ale on zawołał na 
nie. 

33. A oni obaczywszy iż to nie był Krol 
Izraelski, odwrodili się od niego. 

34. A niektory strzelił z łuku w tecz i ugo- 
dził Krola Izraelskiego miedzy nity i miedzy 
pancerz, Ktory rzekł woźnicy swemu, Wroć 
się, a wywieź mię z woyska bociem iuż ranion. 

35. I stała się wielka bitwa dnia one- 
go, a Krol stał na wozie przeciw Syryanom, 
i umarł w wieczor, bo go uszła krewi ktora 
ciekła z rany na woz. 

36. Tedy wołał woźny w woyscze gdy iuż 
słońce zachodziło, aby się każdy wrocił do mia- 
sta swego, i do ziemie swoiey. 

37. Atak umarł Krol, a odwiezion do Sa- 
maryey, i tamże pogrzebion. 

38. I omywano woz w stawie Samaryey, 
a lizali psi krewi iego gdy umywano zbroię, | 


ETo iest, Was w tey rzeczy biorę na swia- 
dectwo, iż gdy się z stanie, zrozumiecie że Pan 
to przez mię opowiedał. 


TWyższey.21:21. 
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według słowa Pańskiego ktore był powiedział. 
39. Aleinsze sprawy Achabowe ktorekol- 


wiek czynił, i dom z kosci słoniowych ktory 


zbudował, wszytki też miasta ktore pobudo- 
wał, tedy są spisane w Kronikach Krolow Izra- 


elskich. 


40. I zasnął Achab z oycy swymi, a Krolo- 


wał po nim Ochozyasz syn iego. 

41. Ale Iozafat syn Azy Krolował nad ludą 
czwartego roku za panowania Achaba Krola 
Izraelskiego. 

42. A miał iuż lozafat trzydziesci i pięć lat 


gdy został Krolem, a dwadziescia i pięć lat Kro- 
lował w Ieruzalem, imię matki iego było Azu- 


ba corka Salaiowa. 

43. I chodził drogami Azy oyca swego, nie 
uchylaiąc się z nich, a czyniąc wszytko co sie 
Panu podobało. 


44. A wszakoż kaplic niepoborzyli, bo iesz- 


cze lud ofiarował i kadził po gorach. 
45. A Iozafat wziął też był przymierze 
z Krolem [zraelskim. 


46. Ine wszytki sprawy lozafatowe, moż- 


ność iego, i co czynił, wszytko iest spisano 
w Kronikach Krolow ludskich. 

47. I ony wszytki Sodomczyki ktorzy byli 
zostali za czasow Azy oyca iego wygnał precz 
z ziemie. 
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48. Na ten czas Krola żadnego nie było 
w J Edomskiey ziemi, iedno namiestnik był 
Krolewski. 

49. Sprawił też był Iozafat dziesięć Okrę- 
tow do Iarsys, aby chodziły do Ofir po złoto, 
ale nie doszły bo się rozbiły w Asyon Gaber. 

50. Tedy rzekł Ochozyasz syn Achabow 
do Iozafata, Niechay słudzy twoi z społu z słu- 
żebniki moimi ieżdżą w okręciech: Ale Iozafat 
nie chciał. 

51. Zasnął potym Iozafat w miescie Dawi- 
dowym z oycy swymi, i pogrzebion iest w mie- 
scie Dawida oyca swego, a Krolował po nim 
Ioram syn iego. 

52. A Ochozyasz syn Achabow począł 
Krolować nad Izraelem w Samaryey siedmina- 
stego roku za panowania Iozafata Krola lud- 
skiego, i Krolował nad Izraelem dwie lecie. 

53. I czynił złość przed Panem chodząc 
drogami oyca swego i matki swey, i drogami le- 


JNa ten czas Edomczycy byli pod mocą 
Krolow Iludskich. 
roboama syna Nabatowego, ktory przywiodł 
lud Izraelski ku grzechowi. 
54. I służył Baalowi a chwalił go, a po- 
ruszył ku gniewu Pana Boga Izraelskiego we 
wszytkim iako się sprawował ociec iego. 


KSIĘGA 12. 


Wtore Księgi Krolewskie / 


ktore Lacinnicy pospolicie czwartymi nazywaią 


Argument. 


€ Ty wtore Księgi zamykaią w sobie sprawy Krolow Izraelskich i Iudskich, sprawy Izrael- 
skie od Achaba Krola aż do Ozeasza ostatecznego Krola, ktory był poiman od Krola Assyriy- 
skiego, a w ten czas wzięta była Samarya, i dziesięcioro pokolenie przeniesiono do Assyryey. 
A zasię sprawy Krolow ludskich, od panowania lorama syna Iozafatowego aż do Sedechiasza, 
za ktorego panowania wzięte iest Ieruzalem złupione i poborzone przez Nabuchodonozora 
Krola Assyriyskiego, a poiman iest Sedechiasz ktory widział przed sobą pomordowane syny 
swoie, a iemu samemu wyłupiono oczy, a potym go łancuchem okowano, a potym ze wszyt- 
kiem ludem był zawiedzion do Babiloniey. Tu się też przypominaią zacne sprawy Prorockie, 
a zwłaszcza Eliaszowe, Elizeuszowe, ku utwierdzeniu nauki Pańskiey ktorą oni powiedali. Po- 
tym narod Krolow ludskich, od Iorama aż do Ioachina, i do Sedechiasza, ktorzy wszyscy po- 
szli od Dawida co się działo dla Krystusa ktory z ich narodow miał wynidź wedle ciała. 


KAPITUŁA 1 
€ 2. Ochozyasz spadszy z gmachu przy- 
szedł w niemoc i radzi się Beelzebuba. 
3. Eliasz go z tego fuka. 9. Posyła pułto- 
ra sta służebnych po Eliasza. 10. Sto ich 
ogień popalił z nieba. 17. Umarł Ocho- 
zyasz a nastał po nim Ioram. 


1. Tedy po Achabowej smierci stało się * 
rozerwanie miedzy Moabem i Izraelem. 

2. A Ochozyasz spadł przez kratę do gma- 
chu swego ktory był w Samaryey, i rozniemogł 
się: A w tym wyprawił posły roskazuiącim aby 
szli a radzili się $ Beelzebuba boga Akkaroń- 
skiego, iesliby mogł zostać żyw, a wstać z nie- 
mocy swoiey. 

3. I mowił Anioł Pański do Eliasza Tesbi- 
ty w ty słowa, Idź przeciwko posłom Krola 
Samaryey, i mowi tak do nich, Izaliż Boga nie 
masz w Izraelu iż idziecie radzić się Beelzebuba 


A'To iest, Niechcieli więcei dawać dani 
Krolom Izraelskim iako byli zwykli. 

B'To słowo Beelzebub znamionuie abo 
Książę abo pana Muszego, Ktorego Filistyni 
mieszczanie w Akkaron chwalili za boga tych 
Much, Abowiem Muchy nieiakie ktore ie ką- 
sały były tak iadowite, iż wpadali w niemocy 
śmiertelne dla nich. I wierzyli że ten bog onę 
niemoc ich uzdrawiał a wybawiał ie z takiey 


choroby. 


boga Akkarońskiego: 

4. A dla tego tak mowi Pan, Niewstaniesz 
złoża na ktoreś sie położył ale pewnie umrzesz: 
I zatym odszedł Eliasz. 

5. Agdy się posłowie wrocili do niego py- 
tał ich, przeczby tak rychło przyszli: 

6. Tedy mu oni odpowiedzieli, Mąż nie- 
ktory zaszedł nam drogę powiedaiąc nam, Idź- 
cie a wroćcie się do Krola ktory was posłał, 
i opowiedzcie mu, Takci dał powiedzieć Pan, 
Izaliż nie masz Boga w Izraelu: że ty szlesz 
radzić się Beelzebuba boga Akkarońskiego, 
a przetoż z łożka na ktoreś sie położył nie wsta- 
niesz, ale pewnie umrzesz. 

7. A on rzekł do nich, Co za osoba była 
tego męża ktory wam zaszedł drogę a ktory 
tak mowił z wami: 

8. A oni mu odpowiedzieli, Człowiek ko- 
smaty, a ktory biodra swe przepasał skorza- 
nym pasem: A on rzekł, Tenci iest Eliasz Tes- 
bites. 

9. Atak posłał on Rotmistrza z piąciądzie- 
siąt służebnych ktore miał pod swą mocą, kto- 
ry do niego przyszedszy, a on siedział na wierz- 
chu gory, rzekł kniemu, Mężu Boży roskazałci 
Krol abyś szedł. 

10. Tedy Eliasz odpowiedział Rotmistrzo- 
wi, © Tesliżem iest Mąż Boży, tedy niech ogień 


CTu się okazuie zacna moc słowa Boże- 
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zstąpi z nieba ktory ciebie z twemi piącidzie- 
siąt popali: A tak ogień zstąpił z nieba a spalił 
go z oną iego rotą. 

Il. Posłał potym i drugiego Rotmistrza 
z piąciądziesiąt ludu, ktory też mowił do niego 
temiż słowy, Mężu Boży zeydź rychło boć tak 
pan roskazał. 

12. Ale mu odpowiedział Eliasz, lesliżem 
ia iest mąż Boży, tedy ogień niechay zstąpi 
z nieba a niech cię spali i z twem ludem: Tedy 
ogień Boży zstąpił z nieba i spalił go i z rotą 
iego. 

13. Posłał tedy po trzecie inego Rotmistrza 
z piąciądziesiąt służebnych, ktory trzeci przy- 
szedszy do Eliasza upadszy u kolan iego prosił 
go, mowiąc tak ku niemu, Proszę mężu Bo- 
ży niechciey sobie lekce ważyć zdrowia mego 
i zdrowia tych piącidziesiąt służebnikow two- 
ich, ktore widzisz przed sobą. 

14. Oto ogień zstąpił z nieba a spalił dwa 
pierwsze Rotmistrze z ich służebnemi, A prze- 
toż teraz miey baczenie na me zdrowie. 

15. Rzekł tedy Anioł Pański do Eliasza, 
Idź z nim a nicsię go nie boy, Ktory zarazem 
wstawszy szedł z nim do Krola. 

16. I mowił tak do niego, Tak ci Pan powie- 
da, iżeś posły wyprawił o radę do Beelzebuba 
boga Akkarońskiego radzić się go iakoby żad- 
nego Boga nie miało być w Izraelu ktoregobyś 
się mogł pytać, A dla tegoż z łoża na ktoremeś 
się położył nieznidziesz ale pewnie umrzesz. 

17. Atak umarł P wedle słowa Pańskiego 
iako Eliasz opowiedział, a nastał po nim Io- 
ram, roku wtorego za panowania lorama syna 
Iozafatowego Krola ludskiego, abowiem on 
niemiał syna. 

18. Aleine sprawy Ochozyaszowe spisane 
są w Kronikach Krolow Izraelskich. 


go, ktora iest w usciech sług iego, gdy oznay- 
mią straszliwy Sąd Boży przeciw niewierni- 


kom ktorzy gardzą zakonem iego. 

DlIozafat Krol Iudski panował pięć a dwa- 
dziescia lat, a roku siodmegonastego panowa- 
nia swego wysadził na Krolestwo lorama sy- 
na swego, takiż oba społu trzymali Krolestwo 
tak syn iako i ociec. A tegoż roku Ochozyasz 
Krolować począł w Izraelu, a po nim nastał 
Ioram brat iego we dwu lat, iako tu Historia 
przypomina, a tak może każdy obaczyć iż po- 
czął Krolować loram za czasu lorama i Ioza- 
fata. 


Stare Przymierze, Księga 12. 
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KAPITUŁA 2 
€ 1. Eliasz idąc z Elizeuszem wody 
w Iordanie rozdzielił. 11. Wzięt do nie- 
ba. 13. Elizeusz niesie płaszcz iego kto- 
rym też rozdzielił wody w Iordanie. 
20. Wody w Ierycho uczynił zdrowe. 
23. dzieci ktore się z Elizeusza nasmie- 
wały, dwie Niedzwiedzicy rozszarpały. 


1. A gdy Pan miał wziąć z wichrem Eliasza 
do nieba, na ten czas Eliasz z Elizeuszen szli 
z Galgal. 

2. Tedy rzekł Eliasz Elizeuszowi, Proszę cię 
posiedź tu, abowiem mię Pan posłał aż do Be- 
tel: Na co mu odpowiedział Elizeusz, lako żyw 
iest Pan, a iakoś też ty żyw, że cię nie odeydę, 
I także szli społu aż do Betel. 

3. A Synowie Proroccy ktorzy na ten czas 
tam byli w Betel, wyszli przeciw Elizeuszowi 
opowiedaiąc mu, A wieszże iż dziś Pan odey- 
mie * od ciebie pana twego, A on powiedział, 
Milczciesz i iać wiem o tym. 

4. Potym rzekł Eliasz Elizeuszowi, Proszę 
cię posiedź tu abowiem mię Pan śle do Ierycha. 
Ale mu on powiedział, Iako żywie Pan i iakoś 
ty iest żyw, że cię nieodeydę, A tak że przyszli 
do lerycha. 

5. Tedy Synowie Proroccy ktorzy byli w le- 
rycho przyszli do Elizeusza powiedaiąc mu: 
Azaż niewiesz iż dziś Pan weźmie od ciebie pa- 
na twego. Ale on rzekł, Milczcie i iać też to 
wiem. 

6. Nad to rzekł Eliasz, Proszę cię posiedź 
tu, abowiem mię Pan posłał do Iordanu: Ale 
mu on powiedział, Iako żywie Pan, i iako ty 
iesteś żyw że cię nieodeydę, I szli obadwa. 

7. Atak pięćdziesiąt mężow synow pro- 
rockich szli, a stanęli z daleka przeciwko nim, 
A oni tylko sami dwa stanęli nad Iordanem. 

8. Zatym Eliasz ziął płaszcz swoy azwinąw- 
szy uderzył im wodę, a rozdzieliły się i tam 
i sam, tak iż obadwa przeszli po suszy. 

9. A gdy przeszli na drugą stronę rzekł 
Eliasz ku Elizeuszowi, Proś co chcesz odemnie 
mieć pirwej niż będę wzięt od ciebie: Tedy 


rzekł Elizeusz * Użycz mi ze dwie częsci du- 


AW Zydowskiem stoi od głowy twey to 
iest, Iż iuż twoy pan nie będzie z tobą: Bo ży- 
dowski ięzyk gdy powieda kogo być głową, te- 
dy dawa znać mistrza czyiego, A gdy wspomi- 
na nogi, tedy rozumie ucznia. 

BTu prosi aby mu użyczył tey łaski Pań- 
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cha twego. 

10. Alemuon powiedział, O trudnąś rzecz 
prosił, a wszakoż uyrzyszli mię gdy będę wzięt, 
tedyć się tak stanie, Ale iesli nie uyźrzysz, tedy 
cię to niepodka. 

1. Tam gdy szli rozmawiaiąc, oto woz 
ognisty i konie ogniste, rozłączyły obudwu, 
© a wstąpił Eliasz z wichrem P do nieba. 

12. Co Elizeusz widząc wołał: * Oycze moy, 
Qycze moy, Wozie Izraelski i konie iego. I nie- 
mogł go więcey widzieć, Potym ziąwszy odzie- 
nie swe rozdarł ie na dwoie. 

13. Ale płaszcz ktory był spadł z Eliasza 
wziął, a wrociwszy się stanął nad brzegiem Ior- 
danu. 

14. Atak wziąwszy płaszcz Eliaszow ktory 
był spadł z niego uderzył im wody mowiąc, 
Gdzież teraz iest Pan Bog Eliaszow i on sam: 
I uderzył wody a rozdzieliły się i tam i sam, 
a tak przeszedł. 

15. Tedy synowie proroccy ktorzy byli 
w lerycho stoiąc z daleka przeciwko uyzreli 
go i rzekli, Zostałci duch Eliaszow nad Elize- 
uszem: A wyszedszy przeciwko niemu kłaniali 
się mu aż do ziemie. 

16. I rzekli do niego, Oto przy nas służeb- 


skiey ktorą nad nim znał, A wszakoż nie prosi 
aby mu dał to wszytko co sam miał, iedno się 
o nieiaką cząstkę tego stara. A to dla tego czy- 
ni że sie rownać nie chce anibyć wyższem nad 


mistrza swego. 

CTow se zamyka taiemną naukę w kto- 
rey się nam figuruie wstąpienie ciała Krystu- 
sowego w Niebo. Prorok znamienuie Krystu- 
sa ktory przyszedł w ciele w mocy Ducha Elia- 
szowego. Wody Iordańskie znamionuią omy- 
cie grzechow, ogień umartwienie starego czło- 
wieka, a odrodzenie przez Ducha Krystuso- 
wego, Wicher zasię ognisty znaczy rozmaite 
przesladowania przez ktore wybrani muszą 
zawżdy wchodzić do Krolestwa niebieskiego. 

D'To iest na powietrze, a są to nazbyt rze- 
czy nie potrzebne pytać sie o Eliaszu iesliż żyw 
iest abo umarł, i gdzie iest położon na ktorym 
mieyscu. A wszakoż iako też o nim masz ro- 
zumieć patrz w 1.Moiż. o Enochu. 5:24. 

EW tych słowiech okazuie iż modlitwa 
Eliaszowa więcey był pomocna Izraelitom niż 
wozy abo iakie woienne przyprawy. 


'Ekklezy.48:13. 


W TORE KSIĘGI KROLEWSKIE. 
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nikoch twych iest o pięćdziesiąt mocnych mę- 
żow, A tak prosiemy niechać idą szukać pana 
twego, by snadź będąc zachwycony przez du- 
cha Pańskiego, niebył gdzie porzucon na kto- 
rey gorze abo kędy w dolinie: Ale im on rzekł, 
Nieszlicie. 

17. I tak długo go ktemu przynucali aż im 
pozwolił aby posłali: A tak posłali onych pięć- 
dziesiąt mężow, ktorzy przez trzy dni szukaiąc 
nienaleźli go. 

18. A gdy się wrodili ku niemu, a on na ten 
czas był w lerycho, tedy on im rzekł, Wszakem 
wam mowił żebyscie niechodzili z Ierycho. 

19. Ale mieszczanie rzekli do Elizeusza: 
Oto miasto to leży w czystym mieyscu iako 
i sam widzisz nasz panie, iedno iż ma wody 
niedobre a ziemię * niepłodną. 

20. Tedy im rzekł, Przyniescie mi nową 
bańkę, a włożcie do niey soli, A tak mu oni to 
przynieśli. 

21. Ontedy szedszy do źrodła wrzucił tam 
soli i rzekł: Tak mowi Pan, Uzdrowiłem ty 
wody tak iż iuż daley nie będzie w nich smierć 
a niepłodność. 

22. Atak ony wody uzdrowione są, aż do 
tego czasu wedle słow Elizeuszowych, ktore 
był powiedział. 

23. Szedł potym z tamtąd do Betel, A idąc 
oną drogą, wyszły małe dzieci z miasta a na- 
smiewaiąc się z niego wołały za nim, A idziesz 
łysy a idziesz łysy. 

24. Tedy się on oglądaiąc a widzącie G zło- 
rzeczył im w imię Pańskie. A oto dwie niedź- 
wiedzicy wyszedszy z lasa rozdrapały czterdzie- 
sci i dwoie dzieci onych. 

25. Z tamtąd on potym szedł na gorę Char- 
mel, A z tamtąd zasię wrocił się do Samaryey. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Ioram nad Izraelem Kroluie. 6. I 
ruszył woynę maiąc z sobą Iozafata 
Krola ludskiego i Krola Edomskiego 


FAbowiem ludzie piiąc ony złe wody tedy 
wpadali w dziwne niemocy i zdychali, a wie- 
le niewiast brzemiennych piiąc ią, płod poro- 
niały, co tu Pismo nazywa nie płodną ziemią. 

CAbowiem gdy widział ony dzieci od czar- 
ta być wzbudzone nie tylko przeciw sobie, ale 
i przeciw Panu Bogu ktorego lżyli i sromoci- 
li, A dla tegoż prosi Pana aby się on pomscił 
i swey 1iego zelżywosci. 
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przeciw Moabitom, ktorzy się oderwa- 
li od niego. 9. Gdy wody na puszczy nie 
było woysku, Elizeusz ią uprosił i zwy- 
cięstwo opowieda. 23. Moabczycy po- 
rażeni, a Krol ich ofiaruie syna swego. 


1. Roku osmegonastego za panowania Io- 
zafata Krola ludskiego począł Krolować Io- 
ram syn Achabow nad Izraelem w Samaryey, 
a Krolował dwanascie lat. 

2. Ten też czynił złość przed Panem, Acz 
nie tak iako ociec i matka iego: Abowiem wy- 
rzucił słupy Baalowe ktorych był nasprawował 
ociec iego. 

3. A wszakoż się trzymał grzechow lerobo- 
ama syna Nabatowego ktory Izrael przywiodł 
w grzech a nie odstąpił od nich. 

4. Naten czas Meza Ś Krol Moabski miał 
dosyć bydła a dawał Krolowi Izraelskiemu, da- 
ni sto tysięcy baranow, i tak wiele skopow i z 
wełną. 

5. Ale po śmierci Achabowey Krol Moab- 
ski oderwał się od Izraela. 

6. A przetoż Krol Ioram ruszywszy się z Sa- 
maryey dnia onegoż obliczył wszytek lud Izra- 
elski. 

7. Przytym posłał do lozafata Krola lud- 
skiego z tym poselstwem, Krol Moabski ode- 
rwał się ode mnie. A tak ciągni ze mną przeciw 
Moabitom na woynę, A on na to odpowie- 
dział, Pociągnę, A będę z tobą, lud moy niech 
będzie iako twoy własny, i konie moie iako 
własne twoie. 

8. Zatym ieszcze rzekł, Ktorąż drogą pocią- 
gniemy, a on mu powiedział, Drogą ku pusz- 
czy Edomskiey. 

9. Atak Krol Izraelski, Krol Iudski i$ Krol 
Edomski ruszyli sie, A gdy ciągnęli w drogę 
przez siedmi dni niedostało wody ani woysku 
ani bydłu ich. 

10. Tedy tak rzekł Krol Izraelski, Ach dla 
tegoć podobno Pan wywiodł tych trzech Kro- 
low aby ie podał w ręce Moabskie. 

11. Ale Iozafat rzekł, I niemasz że tu iakie- 
go Proroka Pańskiego, żebysmy się przezeń 


AA ta dań była od Dawida począwszy aż 
do tego czasu. 

B'Tenci był hetmanem Krola ludskiego, 
Abowiem Edomczycy poddanemi byli Krole- 
stwu ludskiemu będąc od Dawida pohołdo- 


wani za żywota iego. 
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poradzili Pana: A odpowiedział niektory słu- 
żebnik Krola Izraelskiego. Iest tu Elizeusz syn 
Safatow ten ktory nalewał wody na ręce Elia- 
SZOWE. 

12. Atak rzekł Iozafat, Tenci ma słowo 
Pańskie: A przetoż Krol Izraelski z lozafatem 
i z Krolem Edomskim szli do niego. 

13. Rzekł tedy Elizeusz ku Krolowi Izrael- 
skiemu, A mnie co do ciebie: Idź do prorokow 
oyca twego i matki twey: Ale mu powiedział 
Krol Izraelski, * Nieuczynię tego. Azaż Pan 
zebrał tych trzech Krolow, aby ie podał w ręce 
Moabitom. 

14. Ale mu powiedział Elizeusz, Swiad- 
kiem mi iest Pan zastępow, przed ktorym stoię 
bych niebaczył na Iozafata Krola Iudskiego, 
żebych na cię niedbał anibych na cię weyźrzał. 

15. A przetoż przywiedźcie mi skrzypka: 
Ktory gdy przed nim ” grał ruszyła go moc” 
Pańska 

16. Rzekł zatym: Tak mowi Pan, Uczyńcie 
w tym rzeczysku gęste doły. 

17. Abowiem tak mowi Pan, Iż chocia wia- 
tru ani dżdża nie uyzrycie, A wżdy to rzeczysko 
pełno wody będzie, skąd wy sami, stada wasze 
i bydła wasze pić będziecie. 

18. Aleć to ieszcze mnieysza rzecz u Pana, 
gdyż on wam podać chce Moabity w ręce wa- 
sze. 

19. I poburzycie wszytki miasta obronne, 
i co nazacnieysze, a wszytki co nawybornieysze 
drzewa porąbiecie i wszytki źrzodła wod zasy- 
piecie i każdą narodzaynieyszą rolą kamieniem 
zawalacie. 

20. Atak nazaiutrz rano kiedy ofiary zwy- 
kłem obyczaiem sprawuią przyszły wody dro- 
gą od Edomskiey ziemie, a napełniły ziemię 
wodami. 

21. Tedy wszyscy Moabitowie, słysząc że 
Krolowie ciągną walczyć przeciwko nim, ze- 
brawszy się też ktorzy iedno mogli zniesć broń 
rycerską zasadzili się na granicach. 

22. A gdy Moabitowie rano wstawszy gdy 


CKaldeyski wykładacz tak to miesce wy- 
kłąda (Proszę nie wymiatuy mi grzechu oy- 
cowskiego). I owszem się radszey modl za na- 
mi ktorzychmy tu są trzey Krolowie co nas 
Pan podać chce w ręce Moabitom. 

D'To iest ku chwale Bożey. 

EW Zydowskiem stoi, ręka Pańska. 
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słońce wschodzić poczęło poyzreli na wody, 
zdały się im iako krewi czerwone. 

23. Tedy rzekli, krewici iest: Bo ci Krolo- 
wie powadziwszy się sami z sobą, pomordo- 
wali się społu: A tak teraz o Moabczycy ubie- 
gaycie się do łupu. 

24. Alegdy przyszli do obozu Izraelskiego: 
Tedy się ruszył lud a mordowali Moabity, tak 
iż tył podać musieli, i także ie bili i porazili. 

25. I poborzyli miasta, a ciskaiąc wszędy 
kamieńmi zamiotali pola co narodzaynieysze, 
i pozasypowali wszytki źrzodła: A porąbali 
wszytki drzewa nawybornieysze, i niezostawili 
iedno kamienie murow w Kir Hareset, A do- 
bywaiąc go ci co byli z procami zborzyjli ie. 

26. Tedy widząc Krol Moabski iż się bitwa 
tym więcey srożyła, wziąwszy z sobą siedmi set 
mężow godnych ku boiowi, chciał się oborzyć 
na Krola Edomskiego, Ale tego dowieść nie 
mogł. 

27. Atak wziąwszy pierworodnego syna 
swego, ktory po nim Krolem zostać miał spalił 
go ku ofierze na murze, czym będąc Izraelczycy 
barzo obruszeni © odciągneli od niego i wrocili 
się do ziemie swey. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Pan Bog niewiescie przysparza oli- 
wy dla Elizeusza. 12. Uprosił dzieciątko 
gospodyniey swoiey. 20. Ktore umarło. 
32. Ale ie Elizeusz wskrzesił. 40. Gorz- 
kosć z potrawy oddalił i nakarmił lud 


dziwnem cudem. 


1. Tedy była niewiasta iedna * żona Pro- 
roka iednego, ktora wołała za Elizeuszem tak 
mowiąc, Służebnik twoy mąż moy umarł, a ty 
wiesz iż się on bał Pana: Otoż teraz przyszedł 


FNiektorzy to rozumieią o synu kro- 
la Edomskiego, ktorego w bitwie poimano, 
A niektorzy o synu Krola Moabskiego, ktore- 
go on swym bogom iakoby rospaczaiąc ofia- 
rował. 

Glzraelczycy takowem sprosnem uczyn- 
kiem tego Krola ruszeni, widząc taką w nim 
nieludzkosć i okrucieństwo odciągnęli od 
niego. 

ATozefus tak pisze, że ta niewiasta była żo- 
na Abdyasza Proroka, ktory Proroki Pańskie 
pokrył przed lezabelą za panowania Achabo- 
wego, I żywiąc ie został był w długu niema- 


łym. 
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dłużnik a chce wziąć dwoie dziatek mych aby 
się mu wysługowały. 

2. Do ktorey rzekł Elizeusz, Powiedzże mi 
cobych z tym czynić miał: A iesli masz co w do- 
mu: Tedy ona powiedziała, Niemam nic wię- 
cey ia służebnica twoia w domu swym iedno 
trochę oliwy w dzbanku. 

3. Ale on rzekł do niey, Idźże a napożyczay 
sobie z inąd u sąsiad naczynia prożnego a nie 
nabyway tego mało. 

4. Wnidźże potym do domu zamknąwszy 
drzwi o sobie i o syniech, a naley w to wszyt- 
ko naczynie, a ktore będzie pełne, tedy każesz 
precz wynieść. 

5. A tak odszedszy od niego zamknęła 
drzwi o sobie i o syniech swych: A oni wnosili 
do niey naczynia w ktore ona nalewała. 

6. A gdy napełniła ony naczynia rzekła do 
syna swego, Przynieś mi ieszcze iedno naczy- 
nie, Ktory iey rzekł, Iużci go niemasz więcey, 
A zatym się zastanowiła oliwa. 

7. Potym ona przyszedszy oznaymiła to 
mężowi Bożemu, Ktory do niey rzekł, Idźże 
a przeday twą oliwę, i zapłać temu komuś win- 
na, a ostatkiem się żyw z dziatkami swemi. 

8. Stało się potym czasu iednego iż szedł 
Elizeusz przez * Sunem, kędy była iedna za- 
cna Ć niewiasta, ktora go zawsciągnęła aby iadł 
u niey: A także ile kroć szedł tamtędy, wstępo- 
wał do niey aby iadł. 

9. Atać mowiła do męża swego, la wien 
zapewne że ten ktory do nas często wstępuie, 
iest swięty mąż Boży. 

10. A przetoż zbuduymy mu komorkę ia- 
ką, do ktorey wstawiemy łożko stoł, krzesło, 
i lichtarz, że kiedy potym do nas prziydzie bę- 
dzie miał tam swoy pokoy. 

I. Atak dnia iednego gdy tam przyszedł, 
szedł do komory swej i odpoczynął sobie. 

12. I rzekł do Gezy służebnika swego, Za- 
wołay tey Sunamitki: A gdy iey zawołał, na- 
tychmiast przed nim stanęła. 

13. Tedy rzekł do niego, Powiedz iey: Gdyż 
się ty starasz o wszytki nasze potrzeby, cożci 
wżdy za to uczynić mam: Chcesz ocz prosić 
Krola abo Hetmana: Ale mu ona odpowie- 


BSunem miasto iest w pokoleniu Izaschar 
na wschod słońca. 
CKaldeyski wykładacz powieda iż ta nie- 


wiasta była wiaruiąca się grzechu. 
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działa, P Oto ia mieszkam w pośrzod ludu 
mego. 

14. Potym powtore rzekł ku niemu, Coż 
wżdy mam uczynić dla niey: A Gezy mu po- 
wiedział, iż dziatek nie ma, a ktemu iuż męża 
starego ma. 

15. A przetoż on rzekł, Zawołayże iey, Za- 
wołał iey tedy, a ona wnet stanęła u drzwi. 

16. Zatym rzekł do niey, Po roku o tym 
czasie będziesz piastowała syna: Ale ona rzekła, 
O panie moy a mężu Boży nieomylayże mię 
służebnice twoiey. 

17. Atak począwszy niewiasta porodziła 


syna o onymże czasie iako iey opowiedział Eli- 


zeusz. 

18. I gdy podrosło dziecię, tedy czasu nie- 
ktorego szło do oyca swego do żeńcow. 

19. A tamże się począł uskarżać przed oy- 
cem na bolenie głowy, Z kąd ociec roskazał go 
odnieść słudze do matki iego. 

20. Ktory go do niey przyniosł, a on leżąc 
w południe na łonie iey umarł. 

21. Atak ona szedszy położyła go na łoż- 
ku męża Bożego, a zamknąwszy drzwi o nim 
wyszła. 

22. Potym przyzwała męża swego i rzekła, 
Proszę day mi ktorego sługę i z oslicą, żebym 


bieżała do męża Bożego, a natychmiast się wro- 


cę. 
23. Ale on rzekł do niey, Po coż kniemu 
masz iechać: a wszak nie dziś * Nowi Miesiąca 
ani Sobota, Ale ona rzekła, Będzieć dobrze. 
24. A tak osiodławszy osła rzekła słudze, 
aby szedł a nie postawał aż tam gdyby mu ona 
roskazała. 


25. I przyszła do męża Bożego na gorę Kar- 


melową, Ktorą gdy on uyzrał z daleka, rzekł do 
Gezy służebnika swego, Oto ona Sunamitka. 

26. Przeto wynidź teraz przeciwko niey, 
a spytay iako się ma, zdrowli dobrze mąż iey, 


i dzieciątko iesli też dobrze zdrowo: A ona rze- 


kła, Dobrze. 


27. Tedy przed się szła na gorę do męża Bo- 


żego, A uchwyciła się go za nogi iego, Gdzie 
Gezy chciał ią odiąć od niego: Ale rzekł mąż 


D'To iest, la przestawam na tym co mam. 

EWY ty dni zwykli byli oni ludzie chodzić 
do Prorokow słuchać nauki ich. A dziwno to 
było w inszy czas chodzić do nich, chyba za 
gwałtowną potrzebą. 
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Boży, Day iey pokoy boć Dusza iey iest w gorz- 
kim żalu co Pan przede mną zataił, a nieoznay- 
mił mi tego. 

28. Zatym ona rzekła: A zażem moy panie 
prosiła cię o syna: Izalim nie mowiła, iżbyś mię 
nieomylał. 

29. A tak on rzekł do Gezy, Przepasz bio- 
dra swe, * a weźmi laskę moię w rękę swą 
a idź: A choć kogo podkasz niepozdrawiay go, 
A choćby cię też kto pozdrowił nieodpowie- 
day mu, A położ laskę moię na oblicze dziecię- 
cia. 

30. Ale matka dziecięcia onego mowiła ku 
niemu, lako żywie Pan, iiako ty iesteś żyw, żeć 
się niepuszczę ciebie, A tak wstawszy szedł za 
nią. 

31. A Gezy przebieżał był przed nimi i po- 
łożył laskę na oblicze dziecięcia, Ale się ani 
ozwało, ani czuło: A przetoż się wrocił prze- 
ciwko niemu oznaymuiąc mu iż się nieocuciło. 

32. Atak Elizeusz wszedszy do domu, uy- 
zrał dzieciątko umarłe leżące na łożu iego. 

33. A gdy tam wszedł zamknął drzwi io 
nim i o sobie, a modlił się Panu. 

34. Potym wstąpiwszy na łoże położył się 
© na dzieciątku, przyłożywszy usta swe do ust 
iego, a oczy swe do oczu iego, i ręce swe na ręce 
iego, I rospostarł się na nim, tak iż się zagrzało 
ciało dziecięce. 

35. A zstąpiwszy od niego przechadzał się 
po domu i tam i sam, potym wstąpił a położył 
się na nim, tedy dzieciątko siedmi kroć kich- 
nęło, i zatym otworzyło oczy swe. 

36. Zawołał potym Gezy i rzekł: Przyzo- 
wi tu oney Sunamitki: I przyzwał iey, a ona 
przyszła: A on rzekł, Weźmi syna twego. 

37. Ktora wszedszy upadła u nog iego kła- 


FTo iest, Idź w drogę twą niepozostawaiąc. 
W ktorych słowiech dawa znać, iż opusciwszy 
wszytki rzeczy mamy być pilni powołania na- 
szego, na ktore nas Pan Bog wezwać raczył. 

S'Także też był przed tym uczynił Eliasz 
nad synem wdowy Sareptańskiey, O czym 
patrz 1.Krol.17:21. I Paweł w dzieiach Apo- 
stol.20:10. A chociaż na samo tylko ich sło- 
wo mogł Pan uzdrawiać umarłe, a wszakoż 
w onych znakoch chciał nas nauczyć, iaką pra- 
cą i pilność maią mieć w urzędzie swym SZa- 
farze i słudzy żywota duchownego przeciwko 
grzesnikom. 
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niaiąc się mu aż do ziemie, po tym wziąwszy 
syna swego wyszła. 

38. Ale Elizeusz wrocił się z tamtąd do Gal- 
gal gdzie na ten czas był wielki głod w ziemi, 
A synowie proroccy mieszkali z nim, Tedy 
rzekł do sługi swego: Nagotuy garniec wiel- 
ki a uwarz potrawę synom prorockim. 

39. Atakieden wyszedł na pole aby zbierał 
ziołka, i nalazł macicę wina leśnego a nazbie- 
rał z niey iabłek leśnych pełen płaszcz: Potym 
przyszedszy nakraiał ich w garniec w potrawę, 
nie wiedząc co było. 

40. A gdy im nalano aby iedli potrawę 
onę skoro skosztowali, poczęli wołać mowiąc, 
O mężu Boży, toć smierć w tym garncu: I nie 
mogli iesć. 

41. Aleon rzekł: Przyniescie mąki: A wrzu- 
ciwszy ią w garniec, kazał nalać ludowi: Ktory 
iedząc niebaczyli nic złego w garncu. 

42. Potym niektory człowiek przyszedł 
z Baalsaliza, a przyniosł mężowi Bożemu 
z pierwszego zboża dwadziescia chlebow ięcz- 
miennych, i kłosow zboża nowego w płaszczu 
swym tak mowiąc, Day to ludowi niechay ie- 
dzą. 

43. Ale sługa iego odpowiedział, Coż to 
mam dać przed sto mężow, Ku ktoremu on 
rzekł: Iuż ty im day niechay iedzą, Abowiem 
tak Pan mowi: Naiedzą się i ieszcze zostanie. 

44. A tak położył przed nie, a naiedli się, 
tak iż ieszcze zostało, podłuk słowa Pańskiego. 


KAPITUŁA 5 
€ I. Naaman Syryiczyk uzdrowion od 
trędu swego. 15. I wyznawa być praw- 
dziwego Boga Izraelskiego. 16. Elizeusz 
niechce brać darow od niego, Ale Gezy 
wziął od niego srebro. 27. Przeto zara- 
żon iest trąden. 


1. Ibył Naaman Hetman Krola Syryiskie- 
go, człowiek zacny i poważny u pana swego: 
Abowiem był przezeń Pan dał wybawienie Sy- 
ryanom, Gdyż on był człowiek rycerski, iedno 
iż był trędowaty. 

2. A wtargnął był nieiaki poczet ludu z Sy- 
ryey do ziemie Izraelskiey, i poimali tam dzie- 
weczkę niewielką a przywiedli ią z sobą, ktora 
potym służyła żenie Naamanowey. 

3. Tedy ona mowiła do paniey swey: Dał- 


HĄAbowiem mniemali przed oną gorzko- 
scią żeby trucizna była w oney potrawie. 
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by to Bog aby pan moy mogł być u proroka 
ktory iest w Samaryey, boby był uzdrowion 
od trędu swego. 

4. Atak on przyszedszy oznaymił to panu 
swemu, Takci a tak mowi ta dzieweczka ktora 
iest z ziemie Izraelskiey. 

5. Naco Krol Syryiski odpowiedział iemu, 
ledźże a ia tobie dam listy do Krola Izraelskie- 
go: A tak on iechał wziąwszy z sobą dziesięć 
talentow śrebra, i szesć tysięcy złotych we zło- 
cie, i dziesięcioro szat odmiennych. 

6. I przyniosł listy do Krola Izraelskiego 
w ty słowa: Oto ślę do ciebie Naamana sługę 
mego, A przetoż iak cię skoro doydzie ten list, 
na ten czas uzdrowi go od trędu iego. 

7. Gdy tedy przeczedł Krol Izraelski on list 
A rozdarł odzienie swoie na sobie tak mowiąc, 
I zażem ia iest Bog abych mogł kogo umorzyć 
i uzdrowić, iż oto ten do mnie śle abych uzdro- 
wił tego człowieka od trędu iego, Zrozumiey- 
cież proszę a obaczcie żeć on sobie szuka przy- 
czyny na mię. 

8. Co gdy usłyszał Elizeusz mąż Boży iż 
Krol Izraelski rozdarł na sobie szaty swe, po- 
słał do niego z tymi słowy: * Przeczżeś rozdarł 
szaty twe: Niechać on teraz przyidzie do mnie 
a dowie się że iest prorok w Izraelu. 

9. Atak iechał Naaman z końmi swemi, 
i z wozem swym a stanął u drzwi domu Elize- 
uszowego. 

10. A Elizeusz wskazał do niego przez po- 
sła, aby szedł a siedmi kroć się umył w Ior- 
danie, bo się tak odmieni ciało iego i będzie 
oczyscione. 

11. Tedy Naaman rozgniewawszy się od- 
szedł mowiąc, Otom tak myslił sam w sobie 
żeby miał wynidź do mnie a stanąwszy wzy- 
wać nade mną imienia Pana Boga swego a do- 
tknąwszy się mnie ręką uzdrowić trąd moy. 

12. Izaż nie lepsze są rzeki w Damaszku 
Abana i Ferfar niźli wszytki wody Izraelskie: 
Izali się też w nich umywszy nie mogę być oczy- 


A'Ten był zwyczay pospolity miedzy ludź- 
mi, iż ile kroć zafrasowali się o iaką rzecz przy- 
krą, tedy na sobie darli szaty swe. 

BKrol miał się na to pilnie oglądać, iż Pan 
Bog iest prawdziwy i wierny w chowaniu 
przymierza swego, a dla tegoż koscioła swego 
nie miał opuscić przez prorokow, do ktorych- 
by się miał uciekać. 
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scion: © I także wrocił się a szedł z gniewem. 

13. Alesłużebnicy iego przystąpiwszy mo- 
wili k niemu: O miły oycze, Azaż byś był nie 
uczynił gdyć by był co więcszego Prorok roska- 
zał: A tak daleko więcey gdyć oto rzekł: Umyi 
się a będziesz czystym: 

14. Atak on szedszy umył się siedmi kroć 
w Iordanie na roskazanie męża Bożego, tak iż 
ciało iego stało się iako ciało dzieciątka małego, 
i oczyscion iest. 

15. Potym się wrocił do męża Bożego ze 
wszytkim swym pocztem, a wszedszy ku nie- 
mu, stanął przed nim i mowił: Oto teraz znam 
że niemasz Boga na wszey ziemi iedno w Izra- 
elu, A przetoż cię teraz proszę, weźmi ten upo- 
minek od służebnika swego. 

16. Na co on odpowiedział iemu, Swiad- 
kiem mi iest Pan przed ktorym stoię, żeć nic 
od ciebie wziąć nie chcę, Ale go on przymuszał 
aby wziął, a on też tym więcey © niechciał. 

17. Tedy rzekł Naaman, A niechcesz, Pro- 
szę dayże mi służebnikowi twemu wziąć tey 
ziemie brzemię ktoreby dwa mułowie zniesć 
mogli, Abowiem ia służebnik twoy nie będą 
iuż więcey czynił ofiar palonych iinych bogom 
cudzym, ledno Panu. 

18. Iedno mi to niechay Pan odpusci słu- 
żebnikowi twemu, Iż gdy pan moy wnidzie do 
Koscioła Remmon chwalić bogow, a ia bych 
go trzymał pod rękę i E kłaniał bych się w Ko- 
sciele Remmon, takowe moie kłanianie na 
mieyscu onym proszę niechay mi Pan odpusci 
służebnikowi twemu. 

19. Ku ktoremu on rzekł, * Idź w pokoiu: 


ĆTakci zawżdy zwykli czynić oni ktorzy 
się tylko rozumem sprawuią wedle ciała, gdyż 
iedno do znakow a rzeczy zwierzchownich ro- 
zumy swe obracaią, nie oglądaiąc się na słowo 
Pańskie ktore iest ku nim przydane. 

DA dla czegoż się brać wzbraniał: iż sam 
darmo miał więc też darmo dawał, lako tego 
i Krystus potwierdził u Mat. Ka.10:8. 

ENaaman nie tym się umysłem kłąniał 
w Koscielie aby miał chwalić bałwany, iedno 
iż by tylko służył krolowi, A wszakoż iednak 
baczy że tym obraża sumnienie swoie, prze- 
to iż gdi ich nań więcey patrza, że z iego przy- 
kładu tym się więcey udaią za bałwochwal- 
stwem. 

FProrok widząc iż się Naaman brzydzi 
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Tedy on odiechał od niego był iako milę. 

20. A Gezy sługa Elizeusza męża Bożego 
rzekł tak, Oto pan moy nie chciał nic wziąć od 
Naamana Syriyczyka co mu był przyniosł, Ale 
świadczę Panem żeć ia pobieżę za nim a wezmę 
co od niego. 

21. Atakże za nim bieżał, ktorego uyzraw- 
szy Naaman bieżącego za sobą, skoczył z wozu 
przeciwko niemu pytaiąc go co by to dobrego 
było. 

22. Ktoremu odpowiedział, Wszytko do- 
brze, iedno mię pan moy posłał opowiedaiącci, 
Iż oto teraz przyszli do niego dwa słudzy z go- 
ry Efraim od synow Prorockich, A tak proszę 
cię day im z talent śrebra, i ze dwie szacie od- 
mienne. 

23. Tedy rzekł Naaman, Chceszli weźmi 
dwa talenty, i przymusił go ktemu iż mu zawią- 
zał dwa talenty śrebra w dwoie sumki, i dwie 
szacie odmienne, ktore włożywszy na służeb- 
niki swe kazał niesć przed nim. 

24. A gdy przyszedł na niektore mieysce 
gdzie się skryć mogł wziąwszy to od nich 
i wniosł do domu, a potym ony męże precz 
odesłał. 

25. Potym przyszedszy stanął przed Elize- 
uszem panem swym: Ktory rzekł ku niemu, 
Z kądże Gezy: A on odpowiedział, Nie posta- 
łemci nigdziey sługa twoy: 

26. Ale mu on rzekł, Azaż serce me nie 
chodziło z tobą kiedy on mąż zsiadł z woza 
przeciwko tobie: A potrzebaż było na ten czas 
brać na szaty, na sędy oliwne, winnice, owce, 
woły, sługi i służebnice. 

27. A przetoż trąd Naamanow zostanie na 
tobie i na potomstwie twym aż na wieki: Za- 
tymże od niego wyszedł pobielawszy od trędu 


iako snieg. 


KAPITUŁA 6 
€ 6. Elizeusz kazał żelazu wypłynąć 
z wody. 8. Opowieda fortele Krola Sy- 
riyskiego Krolowi Izraelskiemu. 13. A 
tak Krol Syriyski posłał żołnirze aby go 
poimali. 19. Ktore on przywiodł do Sa- 


Bałwochwalstwem, przedsię folguie miłości 
iego ktora w nim była, gdy czynił dosyć urzę- 
dowi swemu, ktory urząd miał by był ko- 
niecznie porzucić chciałliby dosyć czynić po- 
winnosci swoiey, A wszakoż mu tak w tym 
folguie, że przedsię mu na to niepozwala. 
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maryey. 22. Skąd ie potym nakarmiw- 
szy wypuszczono dobrowolnie. 24. Sa- 
marya będąc w oblężeniu, uciśniona 
iest wielkim głodem. 


1. Tedy rzekli Synowie proroccy do Elize- 
usza, Oto mieysce na ktorym mieszkamy z to- 
bą ciasne iest dla nas. 

2. Atak cię prosimy niech idziemy do Ior- 
danu, a weźmiemy każdy po iednym drzewie, 
i zbuduiemy tam sobie mieysce ku mieszkaniu, 
Ktorym on rzekł, Idźcie. 

3. Ale niektory z nich rzekł, Prosimy po- 
dźże z nami z służebniki twemi, A on rzekł, 
Rad poydę. 

4. Atak szedł z nimi, a przyszedszy ku lor- 
danu rąbali drzewa. 

5. Tam gdy niektory obalał drzewo tedy 
mu żelazo wpadło w wodę, A on zawołał tymi 
słowy, Ach panie moy, I toć było pożyczane. 

6. Rzekł tedy mąż Boży: A gdzież upadło: 
A on mu ukazał mieysce, A tak on uciąwszy 
drewno rzucił tam i wspłynęło żelazo. 

7. Ikazał mu ie wziąć, a sciągnąwszy rękę 
swą wziął ie. 

8. Naten czas Krol Syryiski walczył z Izra- 
elity, a wszedszy w radę z służebniki swymi, 
Opowiedział im na ktorym się mieyscu miał 
położyć z woyskiem. 

9. A przetoż mąż Boży, posłał do Krola 
Izraelskiego przestrzegaiąc go aby nieciągnął 
na ono mieysce abowien tamtędy mieli idź 
Syryanie. 

10. Posłał tedy Krol Izraelski na ono miey- 
sce o ktorym mu powiedział mąż Boży, iiako 
go napominał, A także się tam miał na pilney 
pieczy nie raz ani dwa razy. 

11. Dla ktorey rzeczy Krol Syryiski barzo 
się frasował, A zebrawszy służebniki swoie 
rzekł do nich, Przecz mi niepowiecie, Kto iest 
miedzy nami co dzierży stronę Krola Izrael- 
skiego. 

12. A tak ieden z służebnikow iego po- 
wiedział, Niemasz nikogo Krolu moy panie, 
Aleć Elizeusz prorok ktory iest w Izraelu, tenci 
oznaymuie Krolowi swemu, wszytki twe sło- 
wa ktore ty mowisz na pokoiu swoim. 

13. Aontak rzekł, Idźcie a dowiedźcie się 
gdzie by był, abych posłał i poimał go: A tak 
mu powiedziano, Iż oto iest w Dotanie. 

14. I posłał tam konie i wozy z wielkim 
woyskiem, Ktorzy przyciągnąwszy w nocy ob- 
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legli miasto. 

15. Tedy rano wstawszy sługa męża Bo- 
żego, uyzrał woysko ktore obtoczyło miasto, 
przytym konie i wozy, I rzekł ku niemu, Ach 
moy panie coż mamy czynić: 

16. Ktory mu odpowiedział, Nie boy się, 
Abowiemci więcey iest tych ktorzy są z nami, 
a niż tych ktorzy są z nimi. 

17. Modlił sie tedy Elizeusz tymi słowy, 
O Panie proszę otworz oczy iego aby mogł wi- 
dzieć: Otworzył tedy Pan oczy służebnika one- 
go, i uyzrał a oto gora pełna była koni, i woz 
ognisty około Elizeusza. 

18. A gdy oniszli ku niemu, modlił się Eli- 
zeusz do Pana tak mowiąc, Proszę abyś zaraził 
lud ten slepotą: I zaraził ie Pan zaslnienim we- 
dług słowa Elizeuszowego. 

19. Irzekł Elizeusz do nich, Nie tać to dro- 
ga, ani iest to miasto, Ale wy podźcie za mną 
a ia was dowiodę do męża ktorego szukacie: 
I przywiodł ie do Samaryey. 

20. A gdy iuż weszli w miasto, tedy rzekł 
Elizeusz: O Panie otworzże oczy ich aby przey- 
źrzeli, I otworzył Pan oczy ich, a uyźrzeli iż byli 
w pośrod Samaryey. 

21. Tam gdy ie uyźrzał Krol Izraelski rzekł 
do Elizeusza, A każeżże ie pomordować oycze 
moy: 

22. Ale on rzekł: Nie morduy ich, A zażeś 
ie wziął przez miecz twoy abo przez łuk iżbyś 
ie miał zabiiać, owszen przed nie położ chleba 
i wody a niech iedzą i piią, a idą do pana swego. 

23. Tedy on prze nie sprawił czesć wiel- 
ką, a nakarmiwszy ie i napoiwszy odprawił ie 
że odeszli do pana swego, a niechodzili Syry- 
anie z woyskiem swym więcey do ziemie Izra- 
elskiey. 

24. Potym Benadad Krol Syryiski zebraw- 
szy wszytko swe woysko ciągnął a obległ Sa- 
maryą. 

25. A oto w onym oblężeniu był wielki 
głod w miescie, tak iż głowę oślą przedawano 
za osmidziesiąt śrebrnikow, A czwartą częsć 
miary łaien gołębich za pięć śrebrnikow. 

26. A gdy Krol Izraelski przechadzał się po 
murze, oto za nim wołała niewiasta mowiąc, 
Ratuy mię Krolu moy panie. 

27. Ktory rzekł do niey, Iesliżeć cię Pan nie 
ratuie, ia skądże cię mam ratować: * Izali z bo- 
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iska, czyli z prasy. 

28. Pytał iey potym Krol coby się iey dzia- 
ło: A ona rzekła, Oto ta niewiasta mowiła ze 
mną, Day mi syna twego żebychmy go dziś 
ziadły, a iutro ziemy moiego. 

29. A takżechmy uwarzyły syna mego, 
i ziedlicnmy go, potymem ia nazaiutrz rzekła 
do niey, Dayże też ty syna swego abychmy go 
ziadły, ale go ona skryła. 

30. Tysłowa oney niewiasty gdy Krol usły- 
szał rozdarł na sobie odzienie swe, A gdy cho- 
dził po murze, uyzrał lud iż na ciele iego był 
WOT. 

31. Tedy rzekł, Niechay mię Bog nie żywi 
iesliże dziś nie dam ściąć głowy Elizeuszowi 
synowi Safatowemu. 

32. Tedy posłał niektorego z sług swoich, 
przed ktorego posła przysciem, siedział Elize- 
usz w domu swym a starszy około niego, do 
ktorych on rzekł, A niewiecież iż syn mężoboy- 
ce posłał tu aby wzięto głowę moię: Pilnuycież 
tego gdy prziydzie ten poseł żebyscie drzwi za- 
mknęli, a powściągnęli go przede drzwiami, 
boć ? słyszę tętnanie nog pana iego tuż iest za 
nim. 

33. A gdy ieszcze z nimi mowił, oto poseł 
przybieżał do niego, za ktorym tuż Krol przy- 
szedł mowiąc, Oto nieszczęscie to iest od Pana: 
a czegoż iuż mam czekać daley od niego: 


KAPITUŁA 7 

€ 1. Elizeusz opowieda wielką obfitosć 
zboża w Samariey. 6. Syryiczycy od Bo- 
ga przestraszeni uciekaią. 9. To trędo- 
waci opowiedaią w miescie. 12. Krol te- 
mu nie wierzy i posyła dowiaduiąc się 
iesliby tak było. 17. Książę niewierne od 
ludzi podeptane. 


1. Tedy rzekł Elizeusz, Słuchaycie słowa 
Pańskiego, ktory tak mowi, lutro o tym czasie 
miara mąki będzie przedawana za Sykl, a dwie 
mierze ięczmienia też za ieden Sykl w branie 
Samaryey. 

2. Nato Książę ktory Krola trzymał pod 
rękę odpowiedziało mężowi Bożemu, By też 
Pan podziałał okna w niebie, izaliby to być mo- 
gło: Ale mu on powiedział, Uyzrysz to iutroż 
na oko, ale tego iesć niebędziesz. 

3. Tedy czterzey mężow trędowatych sto- 


BAbowiem Krol od żałosci odmienił 


umysł swoy, ktory był wziął przed się. 
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iąc w branie mowili ieden ku drugiemu, Prze- 
czże tu mieszkaiąc pomrzeć mamy: 

4. Iesliż chcemy idź do miasta tedyć tam 
od głodu pomrzemy, a iesliż też tu zostaniemy 
przedsię pomrzeć musiemy: A przetoż radszey 
się ucieczmy do obozu Syriyskiego, a iesliż nas 
będą chcieli żywo zostawić dobrze, iesli nam 
też zdrowie wezmą, tedy pomrzemy. 

5. Atak gdy się rozedniewać poczęło, szli 
do woyska Syryiskiego, A gdy naprzod na ko- 
niec obozu przychodzili, nie znaleźli tam ni- 
kogo. 

6. Abowiem był Pan tak uczynił, Iż w obo- 
zie swym Syryanie usłyszeli wielki tęten wo- 
zow koni i woyska wielkiego, a rzekli ieden ku 
drugiemu, Oto Krol Izraelski naiął za pienią- 
dze Krole Heteyskie i Egiptskie, aby ciągnęli 
przeciwko nam. 

7. Atak raniuczko wstawszy uciekli odbie- 
żawszy namiotow koni i osłow swych w obo- 
zie, iedno tylko sami uciekli dla zdrowia swe- 
go. 

8. Iamgdy oni trędowaci przyszli aż na ko- 
niec obozu, Weszli do iednego namiotu i na- 
iedli się i napili a nabrawszy z tamtąd śrebra, 
złota i szat, szli i skryli to, Potym się wroci- 
li i weszli do drugiego namiotu, a nabrawszy 
także odeszli i pokryli. 

9. Zatym rzekł ieden ku drugiemu, Dzień 
ten iestci dobrego poselstwa, a tak nie dobrze 
czyniemy iż tak długo milczemy, bo iesli bę- 
dziem czekać aż się będzie rozedniewać, tedy 
zostaniemy winni, A przetoż podźmy a opo- 
wiedzmy to w domu krolewskim. 

10. Atakże przyszedszy zawołali na wrot- 
nego miesckiego oznaymuiąc i opowiedaiąc, 
Przyszlichmy do obozu Syriyskiego, a otoch- 
my nienaleźli nikogo tak iż nie słychać na- 
mnieyszego człowieka, iedno konie i osły po- 
wiązane, a namioty iako były. 

Il. Tedy wrotni zawołali, i opowiedzieli to 
w domu Krolewskim. 

12. A tak wstawszy Krol w nocy rzekł do 
służebnikow swoich, Powiem wam teraz co to 
uczynili Syryanie, Wiedzą iżechmy my są ba- 
rzo głodni, A przetoż wyszli z obozu a pokryli 
się w polu, dla tego iż gdybychmy my wyszli 
z miasta żeby nas żywo poimali, a miasto wzię- 
li. 

13. Ale odpowiedział ieden z służebnikow 
iego, Proszę poslimy na szpiegi ty pięć koni 
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ktore zostały, Abowiem ze wszytkiey wielko- 
sci Izraelskiey nie zostało ich iuż więcey, bo 
pozdychały od głodu iako i iny lud. 

14. Atak wziąwszy dwa wozy z końmi po- 
słał Krol do obozu Syriyskiego, roskazuiąc aby 
szli a dowiedzieli się rzeczy pewney. 

15. Tedy oni szli za nimi aż do Iordanu, 
a po wszytkiey drodze znaleźli pełno szat i na- 
czynia, ktore pomiatali Syryanie kwapiąc się: 
Potym się oni posłowie wrocili i oznaymili to 
Krolowi. 

16. Zatym wyszedszy lud rozerwali co było 
w obozie Syryiskim i przedawali miarę mąki 
za sykl, a dwie mierze ięczmienia też za ieden 
Sykl według słowa Pańskiego. 

17. Ale Krol Książę ono ktore go trzymało 
uczynił przełożonym nad braną, ktorego lud 
podeptał w branie, i tamże umarł iako mu po- 
wiedział mąż Boży, na ten czas gdy był Krol 
u niego. 

18. Natenże czas powiedział był mąż Boży 
Krolowi, iż dwie mierze ięczmienia, a iednę 
miarę mąki iutro o tym czasie będą kupować 
w Branie Samaryey. 

19. A ono Książę odpowiedziało było: Iż 
chociażby też Pan otwarł okna niebieskie, Iza- 
liby to być mogło: A on mu na to powiedział: 
Oto ty iutro oglądasz to na oko, ale tego iesć 
nie będziesz. 

20. I także się stało, że go lud podeptał 
w branie a tamże umarł. 


KAPITUŁA 8 

€ 1. Elizeusz opowieda głod ktory miał 
trwać przez siedmi lat. 7. Przyszedł do 
Damaszku. 11. Opowieda Azaelowi iż 
ma być Krolem Syryiskim. 15. I zo- 
stał Krolem po śmierci Benadadowey. 
16. A Toram został też Krolem nad Iu- 
dą. 17. Czas Krolestwa iego i niepoboż- 
NoSsCi. 


1. Potym Elizeusz rzekł do oney niewiasty - 
ktorey był syna wskrzesił temi słowy: Idźże ze 
wszytkim twym domem kędy możesz w gosci- 
nę, Bo Pan dopusci głod na wszytkę tę ziemię 
ktory będzie przez siedmi lat. 

2. Atakniewiasta czyniąc dosyć słowu mę- 
ża Bożego szła ze wszytkiem swym domem, 
i mieszkała w ziemi Filistyńskiey przez siedmi 
lat. 


 Wyższey.4:35. 
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3. A gdy siedmi lat wyszło wrociła się z zie- 
mie Filistyńskiey, a szedszy do Krola, skarżyła 
sie o dom swoy io rolę swoię. 

4. Atak spytał Krol Gezy służebnika męża 
Bożego, Proszę cię opowiedz mi zacne sprawy 
ktore czynił Elizeusz. 

5. A gdy on opowiedał Krolowi iako 
wskrzesił syna umarłego oney niewiescie, Ie- 
dy ona przyszła do Krola, a wołała nań o dom 
swoy i o rolą swoię. A zatym rzekł Gezy, Krolu 
moy panie, lać iest niewiasta i ten iest syn iey 
ktorego ożywił Elizeusz. 

6. Pytał potym Krol niewiasty, a ona mu 
powiedała, A tak z nią Krol posłał komornika 
iednego, roskazuiąc aby iey wszytko wrocono, 
i wszytki pożytki z pola, od onego dnia iako 
wyszła z ziemie aż do tego czasu. 

7. Potym przyszedł Elizeusz do Damasz- 
ku, a na tan czas Krol Benadad, Krol Syryiski 
był niemocen, Tedy mu oznaymiono iż tam 
przyszedł mąż Boży. 

8. Atakrzekł Krol do Hazaela, Weźmi zso- 
bą upominki aidź przeciwko mężowi Bożemu, 
i pytay się przezeń Pana, iesliże wstanę z tey 
niemocy. 

9. A przetoż Hazael szedł przeciwko nie- 
mu wziąwszy z sobą upominki, i rzeczy kosz- 
towne z Damaszku, co iedno mogł nabrać na 
czterdzieści wielbłądow, i przyszedszy tam sta- 
nął przed nim mowiąc: Syn twoy Benadad 
Krol Syryiski posłał mię do ciebie, pytaiąc się 
iesli wstanie z tey niemocy. 

10. Ktoremu odpowiedział Elizeusz, Idź 
a powiedz mu że żyw zostanie, A wszakoż mi 
Pan okazał, że pewnie umrze. 

11. A zapatrzywszy się nań mąż Boży nie- 
mogł sie daley wstrzymać i płakał. 

12. Do ktorego rzekł Hazael: Przeczże pła- 
czesz moy panie: A on mu odpowiedział, Iż 
wiem co masz uczynić złego synom Izrael- 
skim, Abowiem twierdze ich popalisz ogniem, 
a młodzieńce ich pomorduiesz mieczem, dzia- 
teczki ich zrostrącasz, a brzemienne niewiasty 
poroscinasz. 

13. Tedy rzekł Hazael: I cożem ia zacz iest 
służebnik twoy, będąc iako pies, żebych miał 
tak wielką rzecz uczynić: Ale mu odpowiedział 
Elizeusz, Ukazał mnie Pan iż ty będziesz Kro- 
lem nad Syryą. 

14. Atak odszedł od Elizeusza i przyszedł 
do pana swego, ktory rzekł ku niemu: Coż ci 
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powiedział Elizeusz, A on rzekł, Powiedział 
mi że pewnie będziesz żyw. 

15. Agdy było nazaiutrz, tedy wziął sukno 
miąższe a zmaczał ie w wodzie potym mu * 
przykrył twarz iego, a także on umarł, A po 
nim Krolował Hazael. 

16. ' Tedy piątego roku za lorama syna 
Achabowego Krola Izraelskiego, i za Iozafata 
Krola ludskiego, został Ioram syn Iozafatow 
Krolem ludskiem. 

17. I miał trzydziesci i ośmi lat gdy począł 
Krolować, a panował ośmi lat w leruzalem. 

18. Ale chodził drogami Krolow Izrael- 
skich sprawuiąc się iako dom Achabow ktore- 
go corkę miał za żonę, a dopuszczał się złosci 
przed Panem. 

19. A wszakoż Pan niechciał wytracić lu- 
dy dla Dawida służebnika swego * iako to był 
powiedział iż mu miał dać swiatłosć i synom 
iego po wszytki czasy. 

20. Za iego czasow wyłomili się Edomczy- 
cy z posłuszeństwa ludskiego postanowiwszy 
Krola nad sobą. 

21. Ataksię ruszył Ioram ku Seir ze wszyt- 
kiemi wozy swemi, a ruszywszy się nocą pora- 
ził Edomczyki, ktorzy go byli obtoczyli i Het- 
many nad wozmi, tak iż lud uciekł do swoich 
namiotow. 

22. Potym zasię Edomczycy wyłomili się 
z posłuszeństwa ludskiego aż i do tego czasu, 
i 5 Lobna oderwało się od nich. 

23. Ale ine sprawy loramowe i wszytko 
co czynił, napisane są w Kronikach Krolow 
Iudskich. 

24. I zasnął loram z oycy swemi, a pogrze- 
bion iest przy nich w mieście Dawidowym * 
i został po nim Krolem syn iego Ochozyasz. 


AAbowiem Krol miał cięszką gorączkę, 
A także Hazael zmaczał miąższe sukno kto- 
rym go przykrył chcąc go ochłodzić, a nie- 
obacznie sobie począwszy zadawił go, A wsza- 
koż Iozefus pisze iż go powrozem udawił. 

BLobna iest miasto przy granicach Edom- 
skich gdzie mieszkali Lewitowie to miasto 
oderwało sie od Krolestwa ludskiego, prze 
bałwochwalstwo loramowe ktorego masla- 
dowało. 


12.Kron.21:4. 
12.Samu.7:13. 
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25. Potym dwunastego roku za Iorama sy- 
na Achabowego Krola Izraelskiego Krolował 
Ochozyasz syn lorama Krola ludskiego. 

26. A był Ochozyasz we dwudziestu i dwu 
leciech gdy począł panować, i panował w leru- 
zalem rok ieden, a imię matki iego było Atalia 
corka Amry Krola Izraelskiego. 

27. Ten chodził drogami domu Achabo- 
wego, złościwie się sprawuiąc przed Panem 
iako i dom Achabow, abowiem był zięciem 
domu Achabowego. 

28. Potym ciągnął z loramem synem Acha- 
bowem na woynę przeciw Hazaelowi Krolowi 
Assyriyskiemu do Ramot Galaadskiego, ale 
zranili Syryanie lorama. 

29. A przetoż się on wrocił do lezrael aby 
się wyleczył z ran ktorych dostał od Syryan, 
w Ramot walcząc z Hazaelem Krolem Syriy- 
skiem, A Ochozyasz też Krol Iudski szedł na- 
wiedzać w niemocy lorama syna Achabowego 
do Iezrael. 


KAPITUŁA 9 
€ 2. Pomazan lehu aby był Krolem nad 
Izraelem. 7. Roskazano mu aby dom 
Achabow wyniszczył. 24. Zabił lora- 
ma Krola Izraelskiego. 27. I Ochozy- 
asza Krola Iudskiego. 30. I kazał wyrzu- 
cić lezabel oknem. 35. Ktorą psi ziedli. 


1. Tedy Elizeusz Prorok zawołał iednego 
z synow prorockich i rzekł ku niemu, * Prze- 
pasz swoie biodra a weźmi z sobą tę bańkę 
oliwy, a idź do Ramot Galaadskiego. 

2. Agdy tam prziydziesz uyzrysz lesa syna 
Iozafatowego syna Namsy, A wszedszy tam, 
odwiedziesz go z posrodku > braciey iego do 
gmachu wnętrznego. 

3. A wziąwszy bańkę oliwy wyleiesz ią na 
głowę iego i rzeczesz, lak Pan mowi, Pomaza- 
łem cię Krolem nad Izraelem, A potym otwo- 
rzywszy drzwi ucieczesz nic tam nie mieszka- 
jąc; 

4. Iedy on młodzieniec sługa prorocki 
szedł do Ramot Galaadzkiego. 

5. A gdy tam przyszedł, Hetmani woyska 
siedzieli, a on tak rzekł, Hetmanie mam z tobą 
nieco mowić: I rzekł Iehu do niego, Do kto- 


AT iest gotuy się na drogę. 
B'To iest Książąt inych. 


-1.Krol.19:17. 


480 


rego z nas wszytkich mowisz: I odpowiedział, 
Do ciebie Hetmanie. 

6. Iedy on wstawszy wszedł do domu, 
i wylał oliwę na głowę iego, a ktemu rzekł, Tak 
powiedział Pan Bog Izraelski, Pomazałem cię 
za krola nad Izraelem ludem Pańskim. 

7. I wytracisz dom Achaba pana twego, 
abowiem się pomszczę krwie sług swoich Pro- 
rokow, i krwie wszytkich sług Pańskich nad 
lezabelą. 

8. Twyginie wszytek dom Achabow, * awy- 
korzenię aż do Ę namnieyszego szczenięcia, tak 
to co iest na mieyscach obronnych, iako i to 
co indziey pozostało w Izraelu. 

9. I uczynię domowi Achabowemu, to 
co i domowi * Ieroboama syna Nabatowego, 
i com też uczynił domowi  Baazy syna Achie. 

10. A Iezabelę też psi ziedzą na polu lezra- 
elskim, a nie będzie nikt coby ią pogrzebł: Io 
rzekszy wnet otworzył drzwi i uciekł. 

11. Potym lehu wyszedł do służebnikow 
pana swego, i spytał go ieden, A powiedziałżeć 
co dobrego: Poczże do ciebie przychodził ten 
D szalony: A on im odpowiedział, Wszak wy 
znacie tego męża a wiecie co mowił: 

12. Tedy oni rzekli: Nieprawdać to, Ale 
ty nam powiedz, A on im powiedział: Tak 
a tak ze mną mowił, powiedaiąc iż Pan tak 
do mnie roskazał, Pomazałem cię Krolem nad 
Izraelem. 

13. A także wnet każdy ziąwszy szatę swą 
składali ie podeń na wschodzie, a zatrąbili 
w trąbę i mowili, Kroluie lehu. 

14. Tedy się przysiągł Iehu syn Iozafatow 
syna Namsy przeciw loramowi: A na ten czas 
Ioram trzymał straż w Ramot Galaadskiem ze 
wszytkim ludem Izraelskim dla Hazaela Krola 
Syryiskiego. 

15. I wrocił się był Krol Ioram do Iezra- 
el aby się wygoił z ran ktorych był dostał od 
Syryan walcząc z Hazaelem Krolem ich: Tedy 
rzekł lehu, Iesliż się wam tak podoba, niechay- 


CTo się też rozumieć może o mężczyznach. 

DCi byli bałwochwalcy, przeto proroki 
mieli sobie za szalone, iako też swiat Bożą mą- 
drosć ma sobie za głupstwo. 
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że z miasta żaden niewychodzi ktoryby to miał 
oznaymić w lezrael. 

16. A Iehu wsiadszy na woz iechał do le- 
zrael gdzie Ioram leżał, i gdzie na ten czas był 
Ochozyasz Krol ludski nawiedzaiąc go. 

17. Ibył stroż ktory stał na wieży w lezrael, 
ten uyźrzawszy ano się toczy huf lehu, rzekł: 
Widzę huf idący, a zatym rzekł Ioram, Roskaż 
iezdnemu a pośli go przeciwko nim aby się 
dowiedział co tam dobrego. 

18. A tak iezdny bieżał przeciwko nim 
i mowił, Krol pyta, Coż tam dobrego: A le- 
hu odpowiedział, A tobie co do tego: ledź oto 
za mną. Potym stroż powiedział, Doiechał ci 
poseł do nich, Ale się nie wrocił. 

19. Zatym wyprawił drugiego, Ktory przy- 
iechawszy do nich rzekł, Pyta się Krol, co się 
tam dobrego dzieie, A odpowiedział mu lehu: 
A tobie co do tego, iedź oto za mną. 

20. Tedy powiedział stroż iż poseł doie- 
chał do nich, Ale się niewrocił, A wszakoż ie- 
dzie iakoby lehu syn Namsy, Bo idzie z wiel- 
kim gniewem. 

21. Atak Ioram rzekł: Każ zaprzągać, I za- 
przężono woziego, I wyiechał Ioram Krol Izra- 
elski, i Ochozyasz Krol ludski, każdy na swym 
wozie, A wyiechawszy przeciw Iehu naleźli go 
na polu Nabota lezraelity. 

22. Tam gdy Ioram uyźrzał Iehu, rzekł ku 
niemu: Z czymże dobrym lehu: A on mu od- 
powiedział, A z czym dobrym, A ieszcze maią 
trwać cudzołostwa matki twey lezabele i tak 
wielkie iey czary. 

23. A natychmiast loram obrociwszy się 
począł uciekać mowiąc do Ochozyasza, lużci 
zdrada Ochozyaszu. 

24. Tedy lehu wziąwszy łuk w ręce prze- 
strzelił Iorama miedzy ramiona aż wypadła 
strzała przez serce iego, i padł na wozie swoim. 

25. Potym rzekł do Badacera hetmana swe- 
go, Weźmi go a zrzuć na pole Nabota Iezraeli- 
ty, Abowiem pamiętam gdysmy ia i ty iechali 
społu za Achabem oycem iego, Tedy Pan E to 
proroctwo uczynił był o nim. 

26. ! Pomszczę się krwie Nabotowey 
i krwie synow iego ktorąm wczora widział na 
tymże polu, tak mowi Pan: A przetoż go te- 


EW Zydowskiem stoi Brzemię, to iest Pro- 
roctwo na upadek iego. 
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raz weźmi a zrzuć na to pole według słowa 
Pańskiego. 

27. Couyźrzawszy Ochozyasz Krol ludski, 
uciekał przez ogrody, Za ktorym goniąc kazał 
Iehu: Zabiycie też i tego na wozie iego, A to się 
stało na pagorku Gur ktory iest ku Ieblaam, 
A uciekł do Magedy tamże umarł. 

28. Potym ionego włożywszy na woz wieź- 
li słudzy iego do Ieruzalem, a pogrzebli go 
w grobie oycow iego w miescie Dawidowym. 

29. Atak roku iedennastego za Iorama Sy- 
na Achabowego Krolował Ochozyasz nad Ilu- 
dą. 

30. Zatym lehu przyszedł do lezrael, Co 
gdy usłyszała lezabel, urumieniła F oblicze 
swoie, i ochędożyła głowę swą a patrzała 
oknem. 

31. A gdy Iehu wieżdżał w branę, rzekła: 
Izali się wiodło dobrze Zambremu * ktory za- 
bił pana swego. 

32. Aon podniowszy twarz ku oknu rzekł, 
A iest tam ktory moy: Tedy wyzreli dwa abo 
trzey komornicy. 

33. Do ktorych on rzekł, Zrzućcie ią. A tak 
ią zrzucili, A wylała się krewi iey na ścianę i na 
konie, A on ią podeptał. 

34. A gdy tam wszedł iadł i pił, i mowił, 
Nawiedzcie onę przeklętą a pogrzebcie ią boć 
iest corka Krolewska. 

35. Tedy szedszy aby ią pogrzebli, nie na- 
leźli iedno czaszkę z głowy, nogi a dłoni z rąk 
iey. 

36. A wrociwszy się oznaymili mu to, Kto- 
ry do nich rzekł, Wypełniło się słowo Pańskie 
ktore powiedział przez sługę swego Eliasza Tes- 
bitę, tak mowiąc, $ Na polu Iezrael ziedzą psi 
ciało lezabele. 

37. Atak ścierw Iezabele leżał na polu le- 
zrael iako gnoy, tak iż żaden nie rzekł aby to 


była lezabel. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Ichu roskazał pomordować sied- 


FTo czyniła chcąc się abo spodobać Iehu, 
abo też chcąc okazać dostoieństwo swe Kro- 
lewskie, a.bowiem była pyszna i harda, A prze- 
toż to tu Pismo powieda ku iey więczszey ze- 


lżywosci. 
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midziesiąt synow Achabowych. 11.17. 
Ze wszytkim domem iego. 13. I czter- 
dziesi i dwa braty Ochozyaszowe. 
18. Zmysla iako miał czynić ofiarę Ba- 
alowi, i dla tego kazał zebrać wszytki 
proroki iego. 24. Ktore wszytki kazał 
pobić. 26. Poobalał bałwany Baalowe 
i Koscioły poborzył. 30. Pan mu to na- 
gradza, Upadł potym w bałwochwal- 
stwo. 34. Umarł, a na mieysce iego na- 
stał Ioachasz. 


1. A miał Achab siedmidziesiąt synow 
w Samariey, Tedy Iehu napisał list i posłał gi 
do Samaryey do Książąt i do starszych lezra- 
elskich, i do tych ktorzy wychowywali syny 
Achabowe, tak im roskazuiąc. 

2. lako skoro do was przyidzie ten list, 
gdyż przy was są synowie pana waszego, ma- 
cie też wozy i konie, ktemu miasto obronne 
i zbroię. 

3. Obaczcież godnieyszego ktoryby się 
wam lepiey podobał z synow pana waszego, 
a posadźcie go na stolicy oyca iego, i walczcie 
o dom pana waszego. 

4. Ale sie oni barzo ulękli i mowili, Oto 
się dwa Krolowie przed nim ostać nie mogli, 
a iakoż się my ostać mamy. 

5. Atak ten ktory był sprawcą domu, i ten 
ktory był sprawcą miasta z onymi starszemi, iz 
tymi ktorzy wychowali syny Krolewskie, wy- 
prawili do Iehu z tym poselstwem, lestesmy 
służebnicy twoi, a wszytko co ty nam roska- 
żesz uczyniemy: Nie obierzemy Krola żadne- 
go, ale ty czyń co się tobie nalepiey podoba. 

6. Przetoż do nich napisał drugi list roska- 
zuiąc, lesliżescie są moi a chcecie być posłuszni 
słowu memu, Poscinaycież A Syny pana wasze- 
go, a iutro o tym czasie prziydzicie do mnie do 
Iezrael: I było siedmidziesiąt synow Krolew- 
skich, ktore wychowywali oni starszy miasta. 

7. Atak gdy przyszedł list do nich, wziąw- 
szy syny Krolewskie poscinali one siedmidzie- 
siąt mężow, a składszy głowy ich do koszow, 
posłali ie ku niemu do lezrael. 

8. I przyszedł poseł ktory mu oznaymił iż 
przyniesiono głowy synow krolewskich, A on 


ASynowie Achabowi nasladowali zwycza- 
iow rodzicow swych: A przetoż Pan ktory iest 
sprawiedliwym sędzią, mści się złosci ich do 
trzeciego i do czwartego pokolenia. 
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ie roskazał skłaść na dwie kupie w branie B aż 
do poranku. 


9. A gdy rano wyszedł, tedy stanął a rzekł 


do wszytkiego ludu, € Sprawiedliwiemi wy ie- 


stescie, otom się ia sprzysiągł przeciwko panu 
memu a zabiłem go, Ale oto ty wszytki kto 
pobił: 

10. Wiedzcież teraz iż nic nie chybi z tego 
co Pan mowi przeciw domowi Achabowemu, 
gdyż to wszytko uczynił Pan co powiedział 
przez Eliasza sługę swego. 

11. A pobił Iehu wszytki ktorzy pozostali 
z domu Achabowego w lezrael, tak wszytki 
iego pany iako też przyiaciele i kapłany iego, 
tak iż żadnego nie zostawił po nim. 

12. Potym odiechał do Samaryey, a w dro- 
dze gdy był u domu gdzie pastyrze strzygali 
owce. 

13. Nalazł Iehu ? bracią Ochozyasza Kro- 
la Iudskiego, i rzekł, Coscie wy zacz: A oni 
odpowiedzieli, lestesmy bracia Ochozyaszo- 
wi, i przyszlichmy tu abychmy * witali syny 
Krolewskie i Krolowey. 

14. A on rzekł, Poimaycie ie żywo, A oni 
to uczynili i pościnali ie u stoku ktory był przy 
onym domie gdzie strzygano owce, A było 
onych mężow czterdziesci i dwa, z ktorych żad- 
nego żywo nie zostawił. 

15. Z tamtąd odiechawszy podkał się z Io- 
nadabem synem Rechabowem, a przywitaw- 
szy go rzekł mu, a miłuieszże ty mnie tak 
uprzeymie iako ia ciebie: I odpowiedział mu 
Ionadab, Takci iest: A on mu rzekł, Tesli tak 
iest dayże mi na to rękę swą. Tedy mu on dał 
rękę, A on go wziął do siebie na woz. 

16. Potym rzekł, Iedź ze mną, a obaczysz 
chuć moię ku Panu: A także go wsadzono na 
woz do niego. 


BAbowiem miał odprawować sądy wiel- 
kie. 

Clakoby rzekł, I mniemacie wy żeście są 
sprawiedliwi, a ia nie sprawiedliwy iżem sie 
zprzysiągł przeciw panu memu, Ale iakoscie 
nie wy pomordowali oto ty syny Krolewskie 
ale Pan: Takżeć też nie iaciem zabił pana mo- 
iego ale sam Pan, bo com kolwiek ia czynił, 
wszytko sie to stało z roskazania iego. 

DCić byli synowie bratow Ochozyaszo- 


wych. 
EAbo abysmy im pomogli. 
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17. Iprzyiechał do Samaryey a pobił wszyt- 
ki ktorzy byli pozostali z domu Achabowego 
w Samaryey, aż ie wytracił według słowa Pań- 
skiego, ktore powiedział przez Eliasza. 

18. Zatym lehu zebrał wszytek lud, do kto- 
rego rzekł: " Achab trochę chwalił Baala, Ale 
Iehu będzie go barziey chwalił. 

19. A przetoż teraz zbierzcie do mnie 
wszytki proroki Baalowe, wszytki sługi i ka- 
płany iego aż do iednego, Abowiem będę spra- 
wował zacną ofiarę Baalowi, A ktoryby iedno 
niebył, pewnie umrze. A to lehu czynił chy- 
trze chcąc wytracić chwalce Baalowe. 

20. Potym rzekł Iehu: Obwołaycież swięto 
zgromadzeniu Baalowemu, I obwołano. 

21. Z tamtąd lehu posłał po wszytkiey zie- 
mi Izraelskiey, i zeszli się wszyscy chwalcy Ba- 
alowi: Tak iż i iednego niebyło coby nieprzy- 
szedł. I weszli do Koscioła Baalowego, a był 
ich dom pełen od końca aż do końca. 

22. Rzekł potym podskarbiemu ktory 
chował ubiory ich, Wynieś szaty wszytkim 
chwalcom Baalowem, A on im ie wyniosł. 

23. Zatym wszedł lehu i Ionadab syn Re- 
chabow do domu Baalowego i mowił do sług 
Baalowych, Dowiedzcie się a obaczcie iesliże 
niemasz kogo miedzy wami z sług Pańskich 
chyba sami chwalcy Baalowi. 

24. A także oni weszli ku sprawowaniu 
ofiar palonych, A lehu iuż był zasadził osmi- 
dziesiąt mężow na dworze, Ktorym tak roska- 
zał, Iesliby ktory mąż z ludu tego ktory ia po- 
dam w ręce wasze uciekł, tedy gardło iego bę- 
dzie za gardło onego. 

25. A gdy się dokończyły ofiary palone, 
rzekł lehu służebnym i rotmistrzom: Idźcie 
a pomorduycie ie, aby i ieden z nich nieuszedł, 
A także pomordowali ie mieczem, a trupy ich 
precz wyrzucili. Potym oni służebni i rotmi- 
strze szli aż do miasta domu Baalowego. 

26. A wywłocząc słupy z domu Baalowe- 
go, popalili ie. 

27. Obalili też i słup Baalow i Koscioł iego, 
A uczynili z niego wychody aż do tego czasu. 

28. Atak Iehu wygładził Baala z Izraela. 

29. A wszakoż się lehu nie odchylił 
od grzechow leroboama syna Nabatowego, 
w ktore przywiodł lud Izraelski, zostawiwszy 
ony cielce złote ktore były w Betel i w Dan. 


'1.Krol.16:32. 
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30. A tak Pan rzekł do lehu: Gdyżeś pil- 
ność uczynił około tego, co się mnie podobało, 
a uczyniłeś wszytko com ia umyslił uczynić do- 
mowi Achabowemu, Synowie twoi siedzieć 
będą na stolicy Izraelskiey, aż do czwartego 
pokolenia. 

31. Ale Iehu niezachował się ani chodził 
wedle zakonu Pana Boga Izraelskiego ze wszyt- 
kiego serca swego, ani się odchylił od grzechow 
leroboamowych ku ktorym on był przyprawił 
Izraelczyki. 

32. Na ten czas Pan począł rozrywać Izra- 
ela, a porażał ie Hazael we wszytkich granicach 
Izraelskich. 

33. Od Iordanu aż na wschod słońca 
wszytkę ziemię Galaad, Gad, Ruben, Manas- 
se, od Aroer ktore iest u potoka Arnon, aż do 
Galaad i Basan. 

34. Ale ostatek spraw lehu, a wszytko co 
czynił, i wszytka iego moc, to iest spisano 
w Kronikach Krolow Izraelskich. 

35. Atak lehu zasnął z oycy swoimi i po- 
grzebion iest w Samaryey, A po nim Krolował 
Ioachaz syn iego. 

36. A czas ten iako długo Krolował Iehu 
nad Izraelem w Samaryey, był dwadziescia 
i ośmi lat. 


KAPITUŁA 11 

€ 1. Atalia wymordowała wszytko po- 
tomstwo Krolewskie. 2. Iednoż Ioasa 
przekryto. 4. Ktory potym od Ioiady 
Kapłana nawyższego obran iest Kro- 
lem. 15. Ioiada roskazał zabić Atalią 
babę krolewską. 17. Przymierze stano- 
wi miedzy Krolem i Bogiem i miedzy 
luden. 18. Słupy Baalowe potłuczono 
i Kapłany iego pomordowano. 


i * Tedy Atalia matka Ochozyaszowa, wi- 
dząc iż umarł syn iey, oborzywszy się wytraciła 
wszytko potomstwo Krolewskie. 

2. A Ale losaba corka Krola Ioram sio- 
stra Ochozyaszowa, przekryła loasa syna iego 
ukradszy go sposrzodku synow Krolewskich 
ktore mordowano, i z mamką iego z łożnice 
i skryła go przed Atalią iż nie iest zabit. 


AĄbowiem iż był Pan obiecał zachować 
potomstwo Dawidowe: A przetoż tę niewia- 
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3. Ibył przy niey w domu Pańskim kryiąc 
się przez sześć lat, a Atalia Krolowała w oney 
ziemi. 

4. | Potym roku siodmego * Ioiada obe- 
słał Rotmistrze, Hetmany i służebne aby się 
zeszli do domu Pańskiego, z ktorymi uczynił 
przymierze a roskazał im przysięgać w domu 
Pańskim ukazawszy im syna Krolewskiego. 

5. Potym im roskazał aby tak uczynili, 
Rozdzieliwszy się na trzy częsci, iedna częsć 
z was ktorzy przyidziecie na Sabat, niech strze- 
że domu Krolewskiego. 

6. A druga część z was zostanie w branie 
Sur. Trzecia częsć zasię będzie w branie za słu- 
żebnymi a będzie strzedz domu Messa. 

7. Przytym dwie częsci waszych wyszedszy 
wszyscy od Sabatu, będziecie strzedz domu 
Pańskiego około Krola. 

8. Istaniecie wszędy około Krola trzyma- 
iąc każdy broń w ręku swych: A ktokolwiek 
przyidzie do waszego rzędu, niech będzie za- 
bit, a wy bądźcie przy Krolu gdzie się iedno 
ruszy. 

9. A także Rotmistrze uczynili dosyć ro- 
skazaniu Ioiady kapłana i wziął każdy z sobą 
służebniki swoie, ony ktorzy szli na Sabati kto- 
rzy wychodzili od Sabatu: A także przyszli do 
Ioiady kapłana. 

10. Tedy Kapłan rozdał Rotmistrzom 
oszczepy i tarcze ktore był Dawid Krol zosta- 
wił w domu Pańskim. 

l. Istanęli służebni trzymaiąc broni w rę- 
ku swych, tak po prawey iako i po lewey stro- 
nie domu, tak przy Ołtarzu iako i przy Domu 
wszędy około Krola. 

12. Potym wywiodł syna Krolewskiego 
włożywszy nań koronę i ubior Krolewski, 
i uczynili go Krolem, a pomazawszy go kla- 
skali rękami mowiąc, Niechay Krol żywie. 

13. A gdy Atalia usłyszała tęten ludu bie- 
rzącego, tedy szła ku nim do domu Pańskiego. 

14. I uyzrała a ono Krol stał podle słupa 
według zwyczaiu, a książęta z trąbami około 
niego, i wszytek lud oney ziemie był wesoł, 
atrąbili w trąby: A tak Atalia rozdarła odzienie 


stę przywiodł do tego iż zachowała to dzie- 
ciątko loasa. 
B'Ten był nawyższem Kapłanem a mężem 


losaby. 
12.Kron.23:1. 
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swoie wołaiąc, Sprzysiężenie, Sprzysiężenie. 

15. A przetoż loiada Kapłan roskazał Rot- 
mistrzom i Hetmanom aby ią wywiedli precz 
z koscioła, a ktoby wyszedł za nią aby był zabit, 
abowiem mowił Kapłan, Niechay nie umiera 
w domu Pańskim. 

16. A także ią poimawszy wiedli drogą kę- 
dy wodzono konie do pałacu Krolewskiego, 
i tamże ią zabili. 

17. Tamże Ioiada * uczynił przymierze 
miedzy Panem i miedzy krolem i ludem, aby 
byli ludem Pańskim, potym też miedzy Kro- 
lem i ludem. 

18. I szedł wszytek lud oney ziemie do do- 
mu Baalowego, a rozborzyli gi z ołtarzmi iego, 
i obrazy iego połamali do gruntu: Nad to Mat- 
tana Baalowego Kapłana zabili przed ołtarzmi: 
A także Kapłan osadził strażą koscioł Pański. 

19. Potym zebrawszy Rotmistrze hetmany 
i służebne, i wszytek lud oney ziemie prowa- 
dzili Krola z domu Pańskiego, i przyszli drogą 
aż ku branie służebnych do domu Krolewskie- 
go, tamże go posadzili na stolicy Krolow. 

20. Iweselił się wszytek lud oney ziemie, 
a uspokoiło się miasto gdy Atalią zabito podle 
domu Krolewskiego. 

21. A było loasowi na ten czas siedmi lat 
gdy począł Krolować. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Ioas odeymuie śrebro Kapłanom 
ktorzy omieszkawali oprawy Kosciel- 
ne. 8. Ktore pieniądze nakłada na opra- 
wę Koscioła. 17. Przedarował Krola Sy- 
ryiskiego by nieciągnął przeciw leruza- 
lem. 20. Zabit iest od sług swych. 


1. Roku siodmego za panowania lehu, 
obran iest Krolem Ioas, a krolował czterdziesci 
lat w Ieruzalem, i było imię matki iego Sebia 
z Bersabee. 

2. A czynił loas to co się podobało Panu 
po wszytek czas poki go uczył Ioiada Kapłan. 

3. Wszakże kaplice * po gorach niebyły po- 


CAbowiem była zacna obietnica, iż mie- 
li być przezeń wymordowani wszyscy słudzy 
Baalowi, a iż przezeń znowu miała być chwa- 
ła Pańska naprawiona. 

AAczkolwiek w zakonie Pańskim za- 


kazano był kaplic po gorach budować. 
*2.Kro.24:1. 
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psowane, Bo ieszcze lud ofiary czynił i kadził 
w onych kaplicach. 

4. Rzekł tedy Ioas do Kapłanow: Każdy 
Kapłan niechay odbiera wszytki * pieniądze 
poswięcone ktore przychodzą do domu Pań- 
skiego, to iest, pieniądze ludu obliczonego, 
ktore każdy dawa wedle szacunku persony 
swoiey, i wszytki pieniądze ktore dobrowol- 
nie znosi każdy do Koscioła Pańskiego. 

5. A niechay odebrawszy każdy z Kapła- 
now od znalomego swego naprawią, to co się 
w Kosciele Pańskim obaliło, A gdzieby naleźli 
iakie mieysce obleciałe. 

6. Roku dwudziestego i trzeciego za pa- 
nowania loasa Krola, ieszcze byli Kapłani nic 
niepoczęli około naprawy Koscioła. 

7. Atak Krol Ioas wezwał loiady Kapłana 
i inych Kapłanow, i mowił do nich: Przecz 
nieoprawuiecie opadłych mieysc Koscielnych: 
A przetoż teraz niebierzcie pieniędzj od znaio- 
mych waszych ktorych byscie nieobrocili na 
oprawę Koscioła. 

8. I przyzwolili na to Kapłani żeby niebra- 
li pieniędzy od ludu, ani mieli pracey około 
naprawy Koscioła. 

9. Ale Ioiada Kapłan wziąwszy skrzynię 
uczynił dziurę w wieku iey a postawił ią po 
prawey stronie ołtarza kędy lud chodził do 
Koscioła Pańskiego, A Kapłani ktorzy strzegli 
u drzwi kładli tam ony wszytki pieniądze ktore 
przyniesiono do Koscioła Pańskiego. 

10. A gdy widzieli niemało pieniędzy 
w skrzyni, tedy przychodził pisarz Krolewski 
z Kapłanem nawyszym, ktorzy odliczali i kła- 
dli w worki pieniądze co ie znaydowali w Ko- 
sciele Pańskim. 

11. Atak iuż obliczone pieniądze dawali 
w ręce przystawom, ktorzy byli nad robotnemi 
w domu Pańskim, A ci imi szafowali na ciesle 
i naine rzemieśniki ktorzy oprawowali koscioł 
Pański. 

12. Na murarze, na ty co kamienie ciosali, 


W.5.Mo.12:8. A wszakoż ieszcze pozwolono 
to było onemu ludowi dla zatwardzenia ich. 

A ta dań była postanowiona w zakonie 
Moiżeszowen w.4.Mo.3:40. 

Cluż ode sta i piącidziesiąt i piąci lat zbu- 
dowan był Koscioł, a wszakoż od onego czasu 
barzo się był porysował i obleciał, dla niedbal- 
stwa pierwszych Krolow, i prze ich przewrot- 
ność, gdy się byli udali za Bałwochwalstwem. 


Kap. 13. 


na kupowanie drzewa, na ciosane kamienie, 
aby oprawowali opadłe mieysca Koscioła Pań- 
skiego i na wszytek nakład ku poprawie domu 
onego. 

13. A wszakoż z onych pieniędzy ktore nie- 
siono do Koscioła Pańskiego, nie sprawowano 
ani Kubkow, ani instrumentow do Muzyki, 
ani miednie, ani trąb, ani żadnego naczynia 
złotego ni śrebrnego. 

14. Abowiem ie iedno tylko robotnikom 
dawali, aby za nie oprawowali koscioł Pański. 

15. Inie prziymowali liczby od onych ludzi 
ktorym w ręce dawali pieniądze ku szafunku 
na roboty, bo to przypuszczali na ich wiarę. 

16. Ale pieniądze za występek i pieniądze 
za grzechy, nie były wnoszone do koscioła Pań- 
skiego, bo były kapłańskie. 

17. Tedy Hazael Krol Syriyski ciągnął a do- 
bywał Get, i wziął ie, potym się ruszył osobą 
swą, a ciągnął ku Ieruzalem. 

18. Atakwziął Ioaskrol Iudski wszytki rze- 
czy poświęcone ktore byli oddali, Iozafat, lo- 
ram, Ochozyasz, Oycowie iego Krolowie lud- 
scy, i to co był sam dał, a wszytko złoto ktore 
nalazł w skarbiech Koscioła Pańskiego i w do- 
mu Krolewskim, posłał Hazaelowi Krolowi 
Syriyskiemu ktory odciągnął od Ieruzalem. 

19. Ale insze sprawy loasowe i to wszytko 
co czynił, napisano iest w Kronikach Krolow 
Iudskich. 

20. Potym słudzy iego powstawszy prze- 
ciw niemu sprzysięgli się, i zabili Ioasa w Bet- 
mello idąc do Sella. 

21. Azabili go ? służebnicy iego lozachar 
syn Semaaty i lozabad syn Somery, i także 
umarł: A pogrzebli go w miescie Dawidowym 
z oycy iego, po ktorym Krolował Amazyasz 
syn iego. 


KAPITUŁA 13 
€ 1. Ioachaz Krol Izraelski dopuszcza 
się złosci przed Panem. 3. Podan iest 
w ręce Syryianom. 5. Potym gdy się 
modlił Panu wybawion iest od nich. 
9. Ioas nastał po nim. 14. Nawie- 
dza chorego Elizeusza. 20. Smierć Eli- 


DCi co się byli sprzysięgli przeciwko nie- 
mu, uczynili to ztey przyczyny iż Zacharyasza 
syna Ioiady Kapłana dał zabić, ktorego też in- 
acey zwano Barachiaszem, o ktorym Krystus 
wspomina u Mateusza. 23:35. 
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zeuszowa. 21. Wskrzeszon iest ieden 
martwy ktory się dotknął kosci iego. 


24. Smierć Hazaelowa. 


1. Roku dwudziestego trzeciego za pano- 
wania Ioasa syna Ochozyasza Krola ludskiego, 
Krolował Ioachaz syn lehu w Samaryey nad 
Izraelem przez siedminascie lat. 

2. I dopuszczał się złosci przed Panem na- 
sladuiąc grzechow leroboama syna Nabatowe- 
go, ktory lud Izraelski przywiodł ku grzechu, 
i nieodchylił się od nich. 

3. Atak Pan w popędliwosci swoiey roz- 
gniewał się przeciw Izraelowi, i podał ie w ręce 
Hazaela Krola Syryiskiego, i w ręce Benadada 
syna iego po wszytek czas. 

4. Aleloachaz modlił się Panu, i wysłuchał 
go Pan, Abowiem widział utrapienie Izrael- 
skie, ktorym ie trapił Krol Syryiski. 

5. Tedy dał Pan Izraelitom wybawiciela, 
a wyszli z mocy Syryanom, i mieszkali syno- 
wie Izraelscy w przybytkoch swych iako przed 
tym. 

6. A wszakoż nieponiechali grzechow do- 
mu leroboamowego, ktory lud Izraelski przy- 
prawił ku grzechowi, i nasladowali ich, a kte- 
mu też został i gay w Samaryey. 

7. Abowiem Ioachazowi niezostało z ludu 
więcey iedno pięć dziesiąt iezdnych, i dziesięć 
wozow i dziesięć tysięcy pieszych, Gdyż Krol 
Syryiski tak ie był wytracił, a prawie w proch 
pomłocił. 

8. Ale insze sprawy loachazowe i wszytko 
co czynił i moc iego, to wszytko iest napisano 
w Kronikach Krolow Izraelskich. 

9. Atak Ioachaz zasnął z oycy swymi i po- 
grzebion iest w Samaryey, A Krolował po nim 
Ioas syn iego. 

10. Potym roku trzydziestego i siodmego 
za panowania loasa Krola Iudskiego, począł 
Krolować Ioas syn Ioachazow nad Izraelem 
w Samaryey, przez szesnascie lat. 

11. Iczynił złosć przed oczyma Pańskimi, 
nieuchylaiąc się od żadnych grzechow Ierobo- 
ama syna Nabatowego, w ktore wprawił Izra- 
elczyki, ale ich nasladował. 

12. Ine wszytkie sprawy loasowe ktore czy- 
nił, i moc iego iako walczył z Amazyaszem 
Krolem ludskim, Ty są napisane w Kronikach 
Krolow Izraelskich. 

13. Zasnął potym Ioas z oycy swymi, A po 
nim osiadł stolicę iego Ieroboam, I pogrze- 
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bion iest Ioas w Samaryey z Krolmi Izraelski- 
mi. 

14. Naten czas Elizeusz wpadł w niemoc 
w ktorey i umarł, a szedł do niego Ioas Krol 
Izraelski i płacząc nad nim mowił, Oycze moy, 
oycze moy, wozie Izraelski i iezdni iego. 

15. Tedy mu rzekł Elizeusz, aby wziął łuk 
i strzały, A także wziął łuk i z strzałami. 

16. Potym rzekł ku niemu, Weźmi w ręce 
twe łuk, I wziął: Tedy Elizeusz przyłożył ręce 
swe do rąk Krolewskich. 

17. I rzekł mu aby otworzył okno ku 
wschodu słońca, A gdy otworzył rzekł ku nie- 
mu Elizeusz, Strzelże, I strzelił. Potym rzekł, 
Strzała wybawienia od Pana, a strzała wyba- 
wienia przeciw Syryanom, Abowiem porazisz 
ie w Afek aż na głowę. 

18. Irzekł po wtoreaby wziął strzały, A gdy 
ie on wziął, tedy rzekł ku Krolowi: Uderz w zie- 
mię, I uderzył Krol trzy kroć a potym przestał. 

19. Tedy się rozgniewał nań mąż Boży 
i rzekł, Miałeś uderzyć pięć abo sześć kroć, bo 
byś był poraził Syryiczyki aż na głowę, a teraz 
ie iedno trzykroć porazisz. 

20. Potym umarł Elizeusz i pogrzebion 
iest, A drugiego roku wpadli żołnirze Moab- 
scy do ziemie. 

21. Awten czas niektorzy sprawowali po- 
grzeb człowiekowi iednemu, A uyźrzawszy 
woysko ono, wrzucili go do grobu Elizeuszo- 
wego Ktory gdy był wrzucon, a dotknął się 
kosci Elizeuszowych, ożył i wstał na nogi swo- 
ie. 

22. Ale Hazael Krol Syryiski trapił lud 
Izraelski, po wszytek czas loachazow. 

23. I zmiłował się Pan nad nimi, A zmiło- 
wawszy się obrocił się ku nim, dla przymierza 
swego ktore uczynił z Abrahamem, Izaakien 
i Iakobem, a nie wytracił ich, ani ich wyrzucił 
od oblicza swego aż do tego czasu. 

24. Umarł tedy Hazael Krol Syryiski, A po 
nim Krolował Benadad syn iego. 

25. A tak potym Ioas syn Ioachazow po- 
brał miasta pod Benadadem synem Hazaelo- 
wym, ktore był wydarł z rąk Ioachazowi Oycu 
iego przez walkę, A poraził go trzykroć Ioas, 
i przywrocił miasta Izraelowi. 


KAPITUŁA 14 
€ 1. Amazyasz Krol ludski. 5. Potra- 


'Ekkle.48:14. 
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cił morderze oyca swego. 7. Zwalczył 
Edomczyki. 9. Ioas Krol Izraelski z nim 
walczy. 12. Poraził go. 13. Odwiodszy 
go do Ieruzalem złupił ie. 15. Smierć 
Ioasowa, Po ktorym nastał Ieroboam. 
23. lako długo Krolował Ieroboam. 
29. I Śmierć iego. 


1. Wtorego roku za loasa syna loachaza 
Krola Izraelskiego, począł Krolować Amazy- 
asz syn loasa Krola ludskiego. 

2. * A miał dwadziescia i pięć lat kiedy kro- 
lować począł, a w Ieruzalem panował dwadzie- 
ścia i dziewięć lat, a imię matki iego było Io- 
adana z Ieruzalem. 

3. Ten się dobrze sprawował przed Panem, 
iedno przedsię nie tak iako Dawid ociec iego, 
ale według tego wszytkiego co czynił Ioas ociec 
iego. 

4. Abowiem nie popsował kaplic po go- 
rach, ale ieszcze lud ofiary czynił i kadził po 
gorach. 

5. A gdyiużsobie mocnie postanowił Kro- 
lestwo swoie, tedy potracił sługi swe ktorzy 
zamordowali Krola oyca iego. 

6. Wszakoż synow onych morderzow nie 
dał zabiiać, według onego pisma ktore iest 
w księgach zakonu Moiżeszowego, gdzie tak 
Pan roskazuje, * Nie będą umierać oycowie za 
syny, ani synowie za oyce, ale każdy umrze za 
grzech swoy. 

7. Ten też poraził * Edomczykow w doli- 
nie solney dziesięć tysięcy, i wziął Selę mocą, 
odmieniwszy mu imię Iokteel aż do tego cza- 
su. 

8. Potym Amazyasz wyprawił posły do Io- 
asa syna Ioachaza syna lehu Krola Izraelskiego 
z tym poselstwem, R Wynidź ze mną nazna- 


AAbowien Edomczycy ktore był Dawid 
pod się podbił odtargnęli się byli za czasu Ilo- 
rama syna lozafatowego od Krolestwa lud- 
skiego. 

BAbowiem Amazyasz na radę prorocką 
żołnirze ktore chował za pieniądze z pod- 
danych Krola Izraelskiego, odprawił, A tak 
oni rozgniewawszy się wyłupili kilka miast 
Iudskich, za dozwoleniem Krola Izraelskiego: 
A przetoż Amazyasz krol ludski wyzwał go 


na woynę. 


*2.Kron.25:1. 
TW.5.Mo.24:16. 
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czywszy pewny czas ku bitwie. 

9. Tedy Ioas Krol Izraelski posłał do Ama- 
zyasza Krola ludskiego z takową odpowiedzią, 
© Oset ktory iest w Libanie posłał do Cedru 
Libańskiego z tym poselstwem, Day corkę swą 
synowi memu za żonę. Idąc tedy zwierzęta po- 
lne ktore są w Libanie podeptały oset. 

10. Aiżeśty poraził Edomczyki, i dla tegoż 
się iuż podniosło serce twoie: Chlubże się ale 
siedź w domu swoim, Abowiem ty sam się 
wtrącisz w nieszczęscie, a upadniesz społu i z 
ludą. 

11. Ale Amazyasz niechciał na tym prze- 
stać, A przetoż Ioas Krol Izraelski ruszywszy 
się zwiodł bitwę z Amazyaszem Krolem lud- 
skiem na czas naznaczony w Betsames ktore 
iest w Iuda. 

12. I porażone iest luda od ludu Izraelskie- 
go, a uciekł każdy do domu swego. 

13. I poimał Ioas Krol Izraelski Amasyasza 
Krola Iudskiego, syna Ioasa syna Ochazyaszo- 
wego w Betsames, A przyszedszy do leruzalem 
poborzył mury mieysckie, od brany Efraim aż 
do brany w kącie na cztery sta łokiet. 

14. I zabrał wszytko złoto i śrebro, i wszyt- 
ki naczynia ktore były w domu Pańskim, iw 
skarbie Krolewskim, wziął też w zakładzie sy- 
ny iego, a wrocił się do Samaryey. 

15. Ale ine sprawy loasowe ktore czynił, 
i moc iego, i iako walczył z Amazyaszem Kro- 
lem ludskim: O tym napisano iest w Kroni- 
kach Krolow Izraelskich. 

16. Zasnął potym Ioas z oycy swemi, i po- 
grzebion iest w Samaryey z Krolmi Izraelskimi, 
a Krolował po nim Ieroboam syn iego. 

17. A gdy umarł loas syn loachaza Krola 
Izraelskiego, Iedy Amazyasz syn loasa Krola 
Iudskiego był żyw przez piętnascie lat. 

18. Aine sprawy Amazyaszowe napisane 
są w Kronikach Krolow ludskich. 

19. Przeciwko ktoremu sprzysięgli się byli 
niektorzy w leruzalem, skąd on uciekł aż do 
Lachis, gdzie go oni posławszy za nim, zabili. 


CTym podobieństwem Ioas nazywa się 
Cedrem, dla wielkosci krolestwa swego, gdy 
panował nad dziesięciorgiem pokoleniem, 
Amazyasza nazywa ostem dla państwa iego 
małego, ktore było tylko nad dwoygiem po- 
kolenia: A przez ty źwierzęta polne rozumie 
rycerstwo ktorzy poborzyli miasta ludskie. 
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20. Potym go przyniesli na koniech, i po- 
grzebion iest z oycy swymi w Ieruzalem mie- 
scie Dawidowym. 

21. * A tak wszytek lud ludski wziąwszy 
Azaryasza ktoremu było szesnascie lat, posta- 
nowili go Krolem na mieyscu Amazyasza oyca 
iego. 

22. Ten potym gdy zasnął Krol z oycy swy- 
mi, pobudował Elat i przywrocił ie zaś do lu- 
dy. 
23. Tedy roku piętnastego za Amazyasza 
syna Ioasa Krola Iudskiego, krolował Ierobo- 
am syn loasa Krola Izraelskiego w Samaryey, 
czterdziesci lat i rok. 

24. A czynił złosć przed Panem nieodchy- 
laiąc się od wszytkich grzechow Ieroboama 
syna Nabatowego, ktory przyprawił lud Izra- 
elski ku grzechowi. 

25. Ten przywrocił zasię granice Izraelskie 
od Emat aż do Morza ku puszczy, według sło- 
wa Pana Boga Izraelskiego, ktore był opowie- 
dział przez sługę swego lonasza, syna Amaty 
Proroka ktory był z Gatefer. 

26. Abowiem Pan widział im daley tym 
więcsze utrapienie Izraelskie, Tak tych co byli 
na mieyscach obronnych, iako i onych co byli 
gdzie indziey na stronie, i niemieli ratunku 
Izraelitowie. 

27.  Abowiem był Pan niepowiedział aby 
miał wygładzić imię Izraelskie, żeby niezostało 
pod niebem, A przetoż ie wybawił przez rękę 
Ieroboama syna Ioasowego. 

28. Ale wszytkie ine sprawy leroboamo- 
we, i wszytko co czynił, Ktemu moc iego iako 
walczył, iako przywrocił Damaszek i Emat ku 
ludzie miedzy Izraelity, O tym napisano iest 
w Kronikach Krolow Izraelskich. 

29. I zasnął leroboam z oycy swymi Krol- 
mi Izraelskimi, a po nim krolował Zacharyasz 
syn iego. 


KAPITUŁA 15 
€ 1. Azaryasz Krol ludski. 5. Trędem 
zarażony. 7. Smierć i pogrzeb iego. 
8. Zacharyasz Krol Izraelski grzeszy. 
10. Zabit od Seluma. 13. Ktory Krolo- 
wał na mieyscu iego. 14. Ten zasię od 
Manachema ktory po nim został Kro- 
lem. 21. Ten potym umarł a po nim 
nastał Faceia ktorego Faceasz syn Ko- 


12.Kron.26:1. 
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meliaszow zabił i Krolował po nim. 
30. Tego zasię zabił Ozeasz syn Ekle 
i Krolował po nim. 32. Ioatan Kro- 
lował w ludzie. 38. Po ktorym nastał 
Achaz. 


1. Dwudziestego roku a siodmego za pa- 
nowania leroboama Krola Izraelskiego począł 
krolować Azaryasz syn Amazyasza Krola lud- 
skiego. 

2. Naten czas było mu szesnascie lat gdy 
został Krolem, a Krolował pięćdziesiąt i dwie 
lecie w Ieruzalem: Imię też matki iego było 
Iechelia z leruzalem. 

3. Ten się pobożnie zachował przed Pa- 
nem we wszytkim iako też i Amazyasz ociec 
iego. 

4. A wszakoż kaplice po gorach niebyły po- 
psowane, i owszem lud ieszcze na nich ofiary 
sprawował i kadzenia. 

5. Tedy Pan * zaraził Krola trędem w kto- 
rym był aż do smierci, i mieszkał w domu osob- 
nym, A Ioatam syn Krolewski rządził domem 
i sądził lud oney ziemie. 

6. Ale ine sprawy Azaryaszowe i wszytko 
co czynił, napisano iest w Kronikach Krolow 
Iudskich. 

7. Zasnął potym z oycy swymi a pogrze- 
bion z nimi w miescie Dawidowym, i Krolo- 
wał po nim Ioatam syn iego. 

8. Potym trzydziestego i osmego roku za 
Azaryasza Krola Iudskiego, począł Krolować 
Zachariasz syn leroboamow nad Izraelem 
w Samaryey, a był Krolem iedno szesć Mie- 
sięCy. 

9. Iczynił złosć przed oczyma Pańskimi ia- 
ko i oycowie iego, nieodstępuiąc od grzechow 
Ieroboama syna Nabatowego, ktory przypra- 
wił lud Izraelski ku grzechowi. 

10. Przeciw ktoremu sprzysiągł się Sellum 
syn Iabesow, i zabił go iawnie przed ludem, 
a Krolował po nim. 

11. Aleine sprawy Zacharyaszowe są napi- 
sane w Kronikach Krolow Izraelskich. 

12. Atućsię wypełniło słowo Pańskie kto- 
re powiedział do Iehu, ” iż synowie iego do 


ATo nań było przyszło dla iego pychy i nie- 
pobożney śmiałosci, kiedy się był targnął na 
urząd Kapłański. 


'2.Kron.26:21. 
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czwartego pokolenia mieli siedzieć na stolicy 
Izraelskiey, i także się stało. 

13. Tedy Sellum syn Iabesow Krolował 
roku trzydziestego dziewiątego za Azaryasza 
Krola Iudskiego, a był Krolem w Samaryey 
iedno przez ieden Miesiąc. 

14. Potym Manachem syn Gady z ITersy 
przyszedszy do Samaryey, zabił Selluma syna 
Iabesowego, a zabiwszy go Krolował po nim. 

15. Ale ine sprawy Sellumowe sprzysięże- 
nie iego, napisane iest w Kronikach Krolow 
Izraelskich. 

16. Ten Manachem poborzył miasto Iap- 
sam, i pobił wszytki ktorzy w nim byli aż do 
granic iego od Tersy: Bo iż mu nie chcieli otwo- 
rzyć przeto ie pomordował, i wszytki brze- 
mienne niewiasty poroscinał. 

17. Atak trzydziestego i dziewiątego roku 
za Azaryasza Krola ludskiego, Krolował Ma- 
nachem syn Gady nad Izraelem dziesięć lat 
w Samaryey. 

18. I dopuszczał się złosci przed Panem, nie 
odstępuiąc od grzechow leroboama syna Na- 
batowego, ktory poki żyw był przywodził lud 
Izraelski ku grzechowi. 

19. Potym Ful Krol Assyriyski ciągnął prze- 
ciw ziemi Izraelskiey, a Manachem dał mu ty- 
siąc talentow śrebra, aby przy nim stał, a umoc- 
nił Krolestwo iego. 

20. To śrebro Manachem wybrał od ludu 
Izraelskiego, od wszytkich co nabogatszych, 
aby każdy z nich dał Krolowi Assyriyskiemu 
pięćdziesiąt syklow srebra: A tak się wrocił 
Krol Assyriyski nie postawaiąc w oney ziemi. 

21. Aleine sprawy Manachemowe ico czy- 
nił, napisane są w Kronikach Krolow Izrael- 
skich. 

22. Zasnął potym Manachem z oycy swe- 
mi, a Krolował po nim Faceia syn iego. 

23. Roku pięćdziesiątego za Azaryasza 
Krola Iludskiego począł Krolować Faceia syn 
Manachemow nad Izraelem w Samaryey, 
a Krolował przez dwie lecie. 

24. I dopuszczał się złosci przed Panem, 
nie odstępuiąc od grzechow leroboama syna 
Nabatowego, ktory przyprawił lud Izraelski 
ku grzechowi. 

25. Przeciw ktoremu się sprzysiągł Face- 
asz syn Romeliaszow hetman iego i zabił go 
w Samaryey w pałacu Krolewskim, maiąc przy 


sobie Argoba i Ariego, i pięćdziesiąt Galaad- 
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czykow, a zabiwszy go Krolował po nim. 

26. Ale insze sprawy Faceie i co czynił na- 
pisano iest w kronikach Krolow ludskich. 

27. Przytym roku pięćdziesiątego wtorego 
za Azaryasza Krola ludskiego Krolował Face- 
asz syn Romeliaszow nad Izraelem w Samariey 
dwadziescia lat. 

28. A dopuszczał się złosci przed Panem, 
nie odstępuiąc od grzechow leroboama syna 
Nabatowego, ku ktorym przywiodł lud Izra- 
elski. 

29. Za czasow tego Faceasza Krola Izrael- 
skiego przyciągnął Ieglatfalassar Krol Assyriy- 
ski, i wziął Aion i Abelbetmaacha, lanoe, Ce- 
des, Assor, Galaad, i Galileą, i wszytki ziemie 
Neftali, a lud z nich zawiodł do Assyryey. 

30. Przeciw temu Faceaszowi synowi Ro- 
meliaszowemu, sprzysiągł się Ozeasz syn Ele, 
a zabiwszy go krolował po nim dwudziestego 
roku za krolowania loatama syna Oziaszowe- 
go. 

31. Ale ine sprawy Faceaszowe i wszytko 
co czynił napisano iest w Kronikach Krolow 
Izraelskich. 

32. * Potym roku wtorego za Faceasza sy- 
na Romeliaszowego Krola Izraelskiego został 
Krolem ludskim, loatam syn Ozyaszow. 

33. A na ten czas było mu dwadziescia 
i pięć lat gdy został Krolem, a panował w le- 
ruzalem szesnaście lat, I było imię matki iego 
Ierusa corka Sadokowa. 

34. I sprawował się pobożnie przed Panem 
wedle wszytkiego iako się sprawował Ozyasz 
ociec iego. 

35. A wszakoż kaplic po gorach niepopso- 
wał gdyż ieszcze na nich lud sprawował ofiary 
i kadzenia, Tenże był zbudował branę wyższą 
domu Pańskiego. 

36. Ale ostatek spraw Ioatamowych 
i wszytko co czynił, napisano iest w Kroni- 
kach krolow Iudskich. 

37. W tychże czasiech począł Pan posyłać 
do ludy Rasyna krola Syriyskiego i Faceasza 
syna Romeliaszowego. 

38. Zasnął potym loatam z oycy swymi, 
a pogrzebion iest z nimi w mieście Dawida Oy- 
ca swego, I Krolował po nim Achaz syn iego. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Achaz Bałwochwalca syna swego 
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przenosi przez ogień. 5. Rasyn i Faceasz 
oblegli Ieruzalem. 9. Damaszek pobu- 
rzon i Rasyn zabit. 11.19. Bałwochwal- 
stwo i śmierć Achazowa. 20. Ezechiasz 
po nim Krolem został. 


1. * Roku siedmnastego za panowania Fa- 
ceasza syna Romeliaszowego, Został Krolem 
Achaz syn loatama Krola ludskiego. 

2. A było mu dwadziescia lat gdy Krolo- 
wać począł, a Krolował w leruzalem szesnascie 
lat, a nieczynił tego co by się było Panu Bogu 
iego podobać miało, iako Dawid ociec iego. 

3. Ale chodził drogami Krolow Izrael- 
skich, i syna też swego przenosił przez ogień 
według obrzydłości poganow, ktore Pan wy- 
gnał przed syny Izraelskimi. 

4. Nad to ofiarował i kadził w kaplicach na 
gorach i na pagorkach, i pod każdym drzewem 
krzewistym. 

5. "Tedy się ruszył na woynę Rasyn Krol 
Syryiski, i Faceasz syn Romeliaszow Krol Izra- 
elski ku Ieruzalem i oblegli Achaza, a A wsza- 
koż go dobyć niemogli. 

6. Tegoż czasu Rasyn Krol Syryiski przy- 
właszczył zasię Elat ku Syryey, a wykorzenił 
lud Tudski z tamtąd: Tedy Edomczycy przy- 
szedszy mieszkali w nim aż i do tego czasu. 

7. Atak Achaz wyprawił posły do Teglatfa- 
lazera Krola Assyryiskiego z tym poselstwem: 
estem twoy sługa i syn twoy, podźże a wyba- 
wi mię z rąk Krola Syryiskiego, i z rąk Krola 
Izraelskiego, ktorzy powstali przeciwko mnie. 

8. Tedy Achaz wziąwszy srebro i złoto, kto- 
re nalazł w Kosciele Pańskim i w skarbie Kro- 
lewskim, posłał za dar Krolowi Assyryiskie- 
mu. 

9. Na co mu przyzwolił Krol Assyryiski, 
A ruszywszy się ku Damaszkowi wziął ie, a lud 
z niego zagnał do Cyreny, Ktemu zabił i Rasy- 
na. 

10. Zatym Krol Achaz iechał przeciw Te- 
glatfalazerowi Krolowi Assyryiskiemu do Da- 
maszku, a tam uyźrzawszy ołtarz posłał do 


ANa ten czas Pan zachował miasto święte 
i mieszczany iego nie dla Achaza ani dla ludu 
ktore on zbłaźnił swem bałwochwalstwem, 
ale dla obietnice ktorą uczynił słudze swemu 
Dawidowi. 


'2.Kron.28:1. 
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Uryasza Kapłana, podobieństwo i wszytek 
kształt iako był urobiony. 

I. Izbudował Uryasz Kapłan ołtarz wedle 
onego wszytkiego kształtu, iako mu był Krol 
posłał z Damaszku, a dobudował go pierwey 
niźli się Krol z tamtąd wrocił. 

12. Potym gdy Krol przyiechał z Damasz- 
ku a uyźrzał ołtarz, tedy przystąpiwszy ku nie- 
mu sprawował ofiary na nim. 

13. I sprawował paloną ofiarę swoię ofia- 
rą sniedną, i kropił krwią spokoynych ofiar 
swoich podle Ołtarza. 

14. AB Ołtarz miedziany ktory stał miedzy 
Ołtarzem Pańskim, i miedzy mieyscem swię- 
tym, odemknął na stronę, i postawił gi przy 
stronie ku Pułnocy. 

15. Potym roskazał Krol Achaz Uryaszowi 
Kapłanowi tymi słowy, Na tym więcszym oł- 
tarzu będziesz sprawował ofiary palone poran- 
nieysze i ofiary śniedne odwieczorne, Przytym 
palone ofiary Krolewskie z sniednymi ofiarami 
iego. Nad to ofiary palone wszytkiego ludu i z 
śniednymi a mokrymi ich ofiarami, A ktemu 
wszytkę krewi od ofiar palonych, i ze wszytką 
krwią od innych ofiar będziesz kropił podle 
niego, Ale ołtarz miedziany obrałem © sobie 
dla porady. 

16. A tak Uryasz Kapłan uczynił we wszyt- 
kim dosyć roskazaniu Krola Achaza. 

17. Nad to ieszcze Krol Achaz poodcinał 
podstawki i pozbierał wanny. Ktemu kocieł 
wielki ziął z wołow miedzianych ktorzy byli 
pod nim, a położył gi na posadce kamienney. 

18. A zasłonę ? Sabatną ktora była zbudo- 
wana w Kosciele i drzwi zewnętrzne, ktorymi 
Krol wychadzał precz, obrocił ie w dom Pań- 
ski dla Krola Assyryiskiego. 

19. Ale ine sprawy Achazowe ktore czynił, 
napisane są w Kronikach Krolow ludskich. 

20. Potym zasnął Achaz z oycy swymi, ipo- 
grzebion iest z nimi w miescie Dawidowym, 
a po nim Krolował Ezechiasz syn iego. 


B'Ten Ołtarz był Salomonow ktory Achaz 
kazał wyniesć z domu Pańskiego. 

GW tym się tu targnął na urząd nawyższe- 
go Kapłana. 

D'Ta zasłona była za ktorą Kapłani odpo- 
czywali w sobotę ci ktorzy przeszłego tegod- 
nia sprawowali urząd swoy, A to było zbudo- 
wano w sieni Kapłańskiey. 


W TORE KSIĘGI KROLEWSKIE. 
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KAPITUŁA 17 
€ 1. Ozeasz dawa dań Krolowi Assyry- 
iskiemu. 4. Wzięt iest z ludem Izrael- 
skim w niewolą do Assyryiey. 17. Dla 
Bałwochwalstwa. 24. Pan przepuszcza 
lwy na Assyryiczyki ktorzy mieszkali 
w Samaryey. 29. Każdy z nich posta- 
wił sobie Boga wedle zwyczaiu narodu 
swego. 33. I odwracaią sie od prawdzi- 
wego Boga przeciwko roskazaniu iego. 


1. Dwunastego roku za Achaza krola lud- 
skiego Krolował Ozeasz syn Ele w Samaryey 
nad Izraelem dziewięć lat. 

2. I sprawował się zle przed Panem. 
A wszakoż nie tak iako ini Krolowie Izraelscy 
co przed nim byli. 

3. Przeciwko ktoremu ciągnął Salmanassar 
Krol Assyryiski, i stał się Ozeasz poddanem 
iego, i dawał mu dań. 

4. A gdy Krol Assyryiski doznał iż Ozeasz 
zbuntował sie przeciw niemu a iż wyprawił 
posły do Sua Krola Egiptskiego, ani mu posłał 
dani doroczney: A przetoż go oblegszy Krol 
Assyryiski związał, i posłał do ciemnice. 

5. A ciągnął przez wszytkę ziemię, aż przy- 
szedł do Samaryey, Ktorey przez trzy lata do- 
bywał. 

6. A tak dziewiątego roku za Ozeasza 
wziął Krol Assyriyski Samaryą, a zagnał lud 
Izraelski do Assyriey, i osadził ie w Hala i w 
Habor nad rzeką * Gozan w miastach Med- 
skich. 

7. Abowiem gdy synowie Izraelscy zgrze- 
szyli przeciw Panu Bogu swemu, ktory ie wy- 
wiodł z ziemie Egiptskiey aby nie byli pod mo- 
cą Faraona Krola Egiptskiego, a bali się bogow 
cudzych. 

8. A ktemu chodzili za ustawami poganow 
ktore Pan wyrzucił przed nimi, i za ustawami 
Krolow Izraelskich ktore czynili. 

9. Arzkomo taiemnie czynili synowie Izra- 
elscy, to co się nie podobało Panu Bogu ich, 
a pobudowali sobie Kaplice wysokie we wszyt- 
kich miesciech swoich począwszy $ od wieże 


ATest rzeka w Mezopotamiey, A w tych sło- 
wiech ukazuie iż Izraelczycy byli przeniesieni 
do Assyryey. 

B'To iest, tak na mieyscach podłych iako 
i na miescach zacnieyszych. 


"Niżey.18:10. 
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kędy straż była, aż do każdego miasta obron- 
nego. 

10. I nastawiali sobie słupow, a nasadzili 
gaiow na każdym pagorku podniosłym, i pod 
każdym drzewem krzewistem. 

1. Paląc tam kadzidła po wszytkich go- 
rach, iako pogani ktore Pan wypędził przed 
syny Izraelskimi, i czynili rzeczy co nagorsze 
pobudzaiąc Pana ku gniewu. 

12. Asłużąc bałwanom o ktorych im po- 
wiedział Pan aby tego nieczynili. 

13. A tak Pan oświadczył się przeciwko 
Izraelowi i przeciw ludzie przez wszytki Pro- 
roki swoie, i przez wszytki widzące, napomina- 
iąc ie tymi słowy, * Nawroćcie się od waszych 
złych drog a strzeżcie roskazania mego i wyro- 
kow moich, według wszytkiego zakonu kto- 
rym ia roskazał oycom waszym, a z ktorymem 
posyłał do was sługi moie Proroki. 

14. Ale oni niebyli posłusznemi, owszem 
zatwardzili karki swe iako oycowie ich, ktorzy 
nie wierzyli w Pana Boga swego. 

15. I wzgardzili wyroki iego, a przymierze 
iego ktore uczynił z oycy ich, i oświadczania 
ktoremi się oświadczał przeciw nim, a stawszy 
się prożnemi szli za prożnosciami, i za poga- 
ny ktorzy byli około nich, o ktorych im Pan 
roskazał aby tak nie czynili iako oni. 

16. Także zatym opuscili wszytki roskaza- 
nia Pana Boga swego, a poczynili sobie lite 
bogi, dwa cielce i gaie, A kłaniali sie gwiazdom 
niebieskim, i służyli Baalowi. 

17. Przenaszali też syny swe i corki przez 
ogień, czarowali i wrożyli, owa się udali na zło- 
sci przed Panem aby go ku gniewu pobudzali. 

18. A dla tegoż się Pan barzo rozgniewał 
przeciw Izraelczykom, a odrzucił ie od oblicza 
swego nic niezostawuiąc iedno samo pokole- 
nie luda. 

19. Aleteż i luda niestrzegł roskazania Pa- 
na Boga swego, owszem chodzili za ustawami 
Izraelskimi ktorych sobie nawymyslali. 

20. Ataksię Pan brzydził wszytkiem po- 
tomstwem Izraelskim, i trapił ie a podał w ręce 
łupiescom, aż ie odrzucił od oblicza swego. 

21. * Abowiem gdy się Izrael oderwał od 
domu Dawidowego, a postanowili nad sobą 
Krolem Ieroboama syna Nabatowego, ktory 
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odwiodł lud Izraelski od Pana, a przywiodł ie 
ku cięszkiemu grzechowi. 

22. Tedy synowie Izraelscy nasladowali 
wszytkich grzechow Ieroboamowych ktore 
czynił, a nie odstępowali od nich. 

23. Aż potym Pan odrzucił Izraela od obli- 
cza swego * iako to opowiedział przez wszytki 
swe sługi Proroki, I także Izrael przeniesion 
iest z ziemie swey do Assyryey aż i do dnia te- 
go. 
24. Nad to Krol Assyriyski przyprowadził 
lud z Babilonu © z Kuta, z Awa, z Emat iz 
Sefarwaim, a osadził ie w miesciech Samary- 
ey miasto synow Izraelskich, ktorzy posiadszy 
Samaryą mieszkali w miesciech iey. 

25. Tam gdy oni naprzod mieszkać poczęli 
nie bali się Pana, A tak na nie posłał Pan Iwy 
ktorzy ie mordowali. 

26. I powiedziano to Krolowi Assyriyskie- 
mu, że narody ktore on przeniosł a osadził 
w miesciech Samaryey nie wiedzą obyczaiu Bo- 
ga oney ziemie, A przetoż na nie posłał Iwy 
ktorzy ie morduią, przeto iż nie wiedzą oby- 
czaiu iego. 

27. Tedy Krol Assyriyski roskazał aby tam 
dowiedziono iednego Kapłana ktorego wzięto 
z tamtąd, aby szedł a mieszkaiąc tam nauczał 
ich zwyczaiu Boga oney ziemie. 

28. A przetoż ieden z Kapłanow ktorego 
było wzięto z Samaryey, przyszedł i mieszkał 
w Betel, a nauczał ie iako się mieli bać Pana. 

29. Ale oni wszyscy narodowie w koscie- 
lech na gorach ktore byli pobudowali Samary- 
tani, postawili bogi swe, każdy narod w mie- 
scie swoim w ktorym mieszkał. 

30. Abowiem lud Babiloński uczynili so- 
bie Sokkotbenot, lud Kutcyski uczynili sobie 
Nergel, a lud z Ematuczynili sobie Asyma. 

31. Heweyczycy zasię uczynili sobie Neba- 
hasi Tartak, a Sefarwaimczycy palili syny swe 
w ogniu Adramelechowi, i Anamelechowi bo- 
gom Sefarwaimskim. 


Clest rzeka Persyiska od ktorey zową kra- 
inę ktora blisko niey leży, O czym Iozefus pi- 
sze: A ty ine zasię miasta ktore tu przypo- 
mina, tedy były pod posluszeństwem Assyry- 


iczykow. 
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32. Ibali P się Pana, lecz iednak sobie po- 
stanowili kilka kapłanow swoich w kaplicach 
na gorach, ktorzy za nie w kosciele sprawowali 
ofiary. 

33. A chociaż się bali Pana, a wżdy służyli 
bogom swym wedle zwyczaiu poganow z kąd 
ie był Pan przeniosł. 

34. Atakieszcze Fido tego czasu sprawuią 
się wedle starych zwyczaiow, nieboią się Pana, 
ani czynią dosyć wyrokom i ustawam iego, ani 
chodzą wedle zakonu i roskazania ktore Pan 
przykazał synom Iakobowym, ktorego prze- 
zwał Izraelem. 

35. I uczynił był Pan przymierze z nimi, 
roskazuiąc im aby się nie bali bogow cudzych, 
ani ich chwalili, ani im służyli ani im ofiar spra- 
wowali. 

36. Iedno tylko samego Pana ktory ie wy- 
wiodł z ziemie Egiptskiey, wielką mocą i wy- 
ciągnionem ramieniem, tegoż samego aby się 
bali, iego chwalili, a iemu ofiary sprawowali. 

37. Nad to, ustawy, sądy, zakon, i przyka- 
zania ktore im napisał aby ich strzegli, czyniąc 
im dosyć po wszytki dni, nic się nie boiąc bo- 
gow cudzych. 

38. Nad to aby przymierza ktore uczynił 
z nimi nie zapamiętawali, a nie bali się bogow 
cudzych. 

39. Aleiżby się bali Pana Boga swego, kto- 
ry ie wybawić miał z rąk wszytkich nieprzyia- 
cioł ich. 

40. A coż gdy oni temu posłuszni nie by- 
li, owszem się wedle swego starego zwyczaiu 
sprawowali. 

41. Atakci” narodowie bali się Pana cho- 
ciaż służyli rytym bałwanom swoim, a syno- 
wie ich i wnukowie ich iako się sprawowali 
oycowie ich, tak się oni sprawuią aż i po dzi- 
sieyszy dzień. 


D'Ta boiaźń nie pochodziła z prawdziwey 
wiary, a wszakoż im Pan dla tego dobrze czy- 
nił wybawiaiąc ie ode lwow. 

ETo co tu Historya wspomina od tego 
wiersza aż do ostatecznego, tedy to mamy ro- 
zumieć o Izraelczykoch. 

FToiest, ci ktore był posłał Krol Assyryiski 
do Samaryey. 


1.Mo.32:28. 1.Krol.18:31. 
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KAPITUŁA 18 

€ 1. Ezechiasz wyrzuca precz Bałwo- 
chwalstwo. 4. Złamał węża miedziane- 
go. 9. Izraelczycy zagnani w niewolą 
do Assyryey. 13. Sennacheryb ciągnie 
przeciw Krolestwu ludskiemu. 14. Eze- 
chiasz chce go ubłagać dary. 17. A on 
przedsie obległ Ieruzalem. 19. Pycha ie- 
go i bluźnierstwo przeciw Bogu. 


1. Trzeciego roku za Ozeasza syna Ele kro- 
la Izraelskiego * Ezechiasz syn Achaza Krola 
Iudskiego począł Krolować. 

2. A miał na ten czas pięć i dwadziescia lat, 
i Krolował w leruzalem dwadziescia i dziewięć 
lat: A imię matki iego było Abi corka Zacha- 
ryaszowa. 

3. I sprawował się pobożnie przed Panem 
iako i Dawid ociec iego. 

4. Bo wygładził Kaplice po gorach, Bałwa- 
ny połamał, gaie zwycinał, i złamał węża mie- 
dzianego " ktorego był Moiżesz sprawił, abo- 
wiem aż do onych czasow Izraelczycy kadzili 
mu, i nazwał go * Nehustan. 

5. Panu Bogu Izraelskiemu dufał. A po 
nim żadny niebył podobien iemu miedzy 
wszytkimi krolmi ludskimi, ani miedzy tymi 
ktorzy przed nim byli. 

6. I mocnie stał przy Panu nieodstępuiąc 
od niego a strzegąc przykazania iego, ktore był 
Pan roskazał Moiżeszowi. 

7. A był Pan z nim, i gdzie się kolwiek ob- 
rocił szczęsciło się iemu: I odstąpił od krola 
Assyryiskiego aby był mu poddanym. 

8. Poraził też Filistyny aż do Gazy i do gra- 
nic iego, od wieże kędy straż była aż do miasta 
obronnego. 

9. Potym roku czwartego Krola Ezechia- 
sza, ktory był siodmy rok krolowania Ozeasza 
syna Ele Krola Izraelskiego, Salmanassar Krol 
Assyryiski ciągnął przeciw Samaryey i obległ 
ią. 

10. * A po trzecim roku wziął ią, A ten był 
szosty rok panowania Ezechiasza, a dziewią- 
ty Ozeasza Krola Izraelskiego, gdy Samaryą 
wzięto. 


ATO iest rzecz miedzianą i nikczemną, kto- 
rey nie szłuszało mieć za Boga. 


'LKron.29:1. 
TW.4.Mo.21:9. 
*Wyższey. 17:6. 
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H. Tedy krol Assyryiski zabrał Izraelity do 
Assyryey, i kazał ie zaprowadzić do Hale, do 
Habor ktore iest u rzeki Gozan, i do miast 
Medskich. 

12. Przeto iż niebyli posłuszni roskazaniu 
Pana Boga swego, Ale przestępowali przymie- 
rze iego, i wszytko co roskazał Moiżesz sługa 
Pański, że go oni słuchać ani temu dosyć czy- 
nić niechcieli. 

13. * Potym czternastego roku za Ezechia- 
sza Krola, ruszył woynę Sennacheryb krol As- 
syryiski przeciw wszytkim miastam obron- 
nym ludskim i pobrał ie. 

14. Atak Ezechiasz Krol, wyprawił do Kro- 
la Assyryiskiego do Lachis z tym poselstwem, 
Zgrzeszyłemci odciągni proszę ode mnie, a ia 
chcę wszytko niesć co iedno na mię włożysz: 
Tedy Krol Assyryiski roskazał mu sobie dać 
trzy sta talentow śrebra, i trzydziesci talentow 
złota. 

15. I dał Ezechiasz wszytko śrebro, co go 
iedno nalazł w Kosciele Pańskim i w skarbie 
Krolewskim. 

16. Tamże w ten czas Ezechiasz odiął drzwi 
od Koscioła Pańskiego, i słupy ktore był obił 
złotem, a dał ie Krolowi Assyryiskiemu. 

17. Ale Krol Assyryiski posłał Tartana 
Rabfarysa i Rabsacesa z Lachis ku Krolowi 
Ezechiaszowi, z wielkim woyskiem do leruza- 
lem, Ktorzy tam przyciągnąwszy, Położyli się 
u przekopu stawu wyższego, podle drogi pola 
Blecharzowego. 

18. Wyzwali tedy krola, I wysłał do nich 
Eliakima syna Helkiaszowego sprawcę domu 
swego, i Sobnę Pisarza, i loaha syna Asafowe- 
go kanclerza. 

19. Doktorych rzekł Rabsaces: Powiedzcie 
proszę was Ezechiaszowi co do niego wskazał 
wielki Krol Assyryiski w ty słowa, W czymże 
wżdy tak barzo ufasz. 

20. Ty tylko słowy walczyć chcesz, aleć ra- 
dy i mocy ku walce potrzeba, w czymże tedy 
ufasz iżeś mię odstąpił. 

21. Oto teraz ufasz w Egiptcie w tey trcin- 
ney lasce złamaney, na ktorey iesliby się kto 
podparł, tedy przekole sobie rękę, a ona prze- 
niknie ią: Takżeć też iest i Farao Krol Egiptski 
wszytkim tym co iemu ufaią. 

22. Aiesliżbyscie też chcieli rzec iż ufacie 


$2.Kron.32:1. Ezaia.36:1. Ekkle.48:19. 
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w Panu Bogu waszym: Izaż nie ten iest kto- 
rego kaplice i ołtarze popsował Ezechiasz: ro- 
skazuiąc ludzie i Ieruzalem Miastu, aby się tu 
schodzili chwalić go przed tym ołtarzem w le- 
ruzalem. 

23. A przetoż teraz zaręcz się Krolowi As- 
syryiskiemu panu memu, A ia tobie dam dwa 
tysiąca koni, Będzieszli mi mogł dać iezdnych 
tak wiele do nich. 

24. I iakoż ty możesz odeprzeć iednemu 
namnieyszemu Hetmanowi z służebnikow Pa- 
na mego, pokładaiąc nadzieię w woziech i w 
koniech Egiptskich. 

25. I teraz azaż nie z woley Pańskiey przy- 
ciągnąłem ku mieyscu temu, abych ie zborzył: 
Panci mi roskazał abych szedł przeciw ziemi 
tey, a poborzył ią. 

26. Tedy Eliakim syn Helkiaszow, Sobna 
i Ioach rzekli do Rabsacesa, Prosimy mowi 
z nami po Syryisku, bo rozumiemy, A niemo- 
wi z nami po żydowsku, aby ? niesłyszał lud 
ktory iest na murzech. 

27. Ktorym odpowiedział Rabsaces, A zaż 
mię do pana twego abo do ciebie posłał pan 
moy opowiedać ci to: A zaż nie do tego ludu 
ktory siedzi na murze, ktory musi iesć łayna 
swe, a pić mocz swoy i z wami. 

28. Atak Rabsaces stanąwszy wołał wiel- 
kim głosem po Zydowsku mowiąc, Słuchaycie 
roskazania Krola wielkiego Krola Assyryiskie- 
go. 
29. Takci wam dał Krol powiedzieć, Aby- 
scie się nie dali zwodzić Ezechiaszowi, ktory 
was niemoże wyrwać z rąk iego. 

30. Niechay was Ezechiasz nie cieszy na- 
dzieią w Panu mowiąc, Wyrwieć nas Pan, a nie- 
poda miasta tego w ręce Krolowi Assyryiskie- 
mu. 

31. Nieprzyzwalaycież mu na to, Abo- 
wiem ci tak wam dał powiedzieć krol Assyry- 
iski, Obeydźcie się ze mną przyiacielskie, a wy- 
nidźcie do mnie dobrowolnie, a używaycie 
z winnic swych i z fig, a piycie wodę z czystern 
swych. 

32. Ażia przyidę, a pobiorę was do ziemie 
podobney ziemi waszey, w ktorey dosyć zboża, 
wina, chleba, winnic, drzew oliwnych, i oli- 


B'To mowi aby lud wzmiankę usłyszawszy 
o Kaplicach popsowanych przez Ezechiasza 
nie obruszył się przeciw niemu. 
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wy, i miodu, i będziecie żyć a nie pomrzecie, 
Nie słuchaycież Ezechiasza ktory wam rozra- 
dza mowiąc, Wybawić nas Pan. 

33. A zaż z bogow inych narodow mogł 
ktory wyrwać ziemie swoię z rąk Krolowi As- 
syriyskiemu. 

34. Gdzież są bogowie Emati Arfat, i bogo- 
wie z Sefarwaim Ana i Awa: Izali oni wyrwali 
Samaryą z rąk moich: 

35. I ktoryż iest miedzy wszytkimi bogi 
ziemskiemi ktoryby mnie wyrwał ziemię swą 
z mey mocy: Aby też Pan mogł mnie wyrwać 
Ieruzalem z ręki moiey: 

36. Alelud * umilknął a nie odpowiedział 
żaden by słowa, Bowiem było Krolewskie ro- 
skazanie aby mu żaden nie odpowiedał. 

37. Atak Eliakim syn Helkiaszow sprawca 
domu Krolewskiego, i Sobna Pisarz, i loach 
syn Asafow Kanclerz wrocili się do Ezechia- 
sza rozdarszy szaty swe, a oznaymili mu słowa 
Rabsacesowe. 


KAPITUŁA 19 
<€ 2. Pan przez Ezaiasza obiecuie 
zwycięstwo Ezechiaszowi. 14.y.20. Gdy 
się modlił pocieszon iest od Ezaiasza. 
29. Dawa mu znak pewnego zwycię- 
stwa. 35.37. Woysko Sennacherybowe 
Anyoł pomordował, a on sam zabit 


iest od swych synow. 


1.  Togdy usłyszał Krol Ezechiasz, rozdarł 
na sobie szaty swe a oblokł się w wor i wszedł 
do domu Pańskiego. 

2. Tedy posłał Eliakima sprawcę domu 
swego, i Sobnę pisarza, i ine starsze z kapła- 
now obleczone w wory do Ezaiasza proroka 
syna A mosowego. 

3. Ktorzy tak rzekli ku niemu, Takci dał 
powiedzieć Ezechiasz, Dzień ten iestci utrapie- 
nia, łaiania, i bluźnierstwa, * Abowiem syno- 
wie przyszli aż do macice, a niemasz mocy ku 
rodzeniu. 

4. Aza snadź usłyszy Pan Bog twoy wszyt- 


CTakci zawżdy czynić maią swięci ludzie 
ku zawsciągnieniu pogrozek hardych okrut- 
nikow iako też i Moiżesz zostawił to upomi- 
nanie. W.2.Księgach Moiżeszowych. 14:14. 

A'Tu przipowiescią dawa znać wielkie nie- 
bespieczeństwa i utrapienie. 


"Ezai.37:1. 
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ki słowa Rabsacesowe ktorego przysłał Krol 
Assyriyski pan iego aby hańbił Boga żywego, 
a złorzeczył niewstydliwemi słowy ktore sły- 
szał Pan Bog twoy: A przetoż B za to co ieszcze 
zostało uczyń ku niemu modlitwę. 

5. Tedy służebnicy Krola Ezechiasza przy- 
szli ku Ezaiaszowi. 

6. Ktorym on odpowiedział, Powiedzcie 
tak panu waszemu żeć tak mowił Pan, Nie boy 
się tych słow ktoreś słyszał, i tey hańby ktorą 
mię lżyli słudzy Krola Assyriyskiego. 

7. Otoia puszczę nań taki wiatr, © ktorego 
szum skoro usłyszy pewnie się musi wrocić do 
ziemie swoiey, a ia to sprawię iż będzie mie- 
czem zamordowan w ziemi swey. 

8. A także się wrocił Rabsaces, A nalazł 
Krola dobywaiącego Lebny, Abowiem usły- 
szał iż odciągnął był od Lachis. 

9. "Bo była przyszła wieść, iż Tartak Krol 
Etyopski a wyciągnął walczyć przeciwko nie- 
mu, i tak że się wrocił: Ale znowu wyprawił 
z poselstwem do Ezechiasza w ty słowa. 

10. Tak powiedzcie Ezechiaszowi Krolowi 
Iudskiemu, Niech cię nie omyla Bog twoy, kto- 
remu dufasz, tak sobie tusząc: Ey niepodać le- 
ruzalem w ręce krola Assyryiskiego. 

1. Otośsłyszał co poczynili Krolowie As- 
syryiscy wszytkim ziemiam borząc ie, a iednoż 
byś ty sam miał być wybawion: 

12. Izali bogowie pogańscy ktore wygubili 
oycowie moi wybawili Gozan, * Haran i Resef, 
i syny ” Eden ktorzy byli w Telassar: 


B'To iest za ludem Iudskim, ktory pozostał 
ze wszytkiego ludu Izraelskiego, z ktorego to 
ludu iuż było dziesięcioro pokolenie przenie- 
sione do Assyryey. 

CTo sie rozumie o oney wiesci, ktorą był 
posłyszał o Krolu Etyopskim, iakoby rzekł, 
Skoroć usłyszy nową wieść natychmiast sie 
wroci do krolestwa swego. 

DAbowiem Krol Etyopski i Krol Egiptski 
sprzysięgli się byli przeciwko niemu, widząciż 
był głownym nieprzyiacielem wszytkim Kro- 
lescwam. 

ECi wszyscy narodowie są Syryańczycy. 

FEden iest w Mesopotamiey, gdzie był sad 
ktory był Pan poruczył Adamowi. 


TEza:7:9. 
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13. Gdzież iest Krol 5 Emat, i Krol H Arfat, 
i Krol z miasta Sefarwaim Ana i Awa: 

14. A gdy Ezechiasz wziął listy od posłow 
i przeczedł ie, Tedy szedszy do Koscioła Pań- 
skiego, otworzył ie przed nim. 

15. I modlił się Ezechiasz do Pana tymi sło- 
wy, O Panie Boże Izraelski siedzący na Cheru- 
biniech, tyś iest sam Bog wszytkich Krolestw 
ziemskich, a tyś stworzył niebo i ziemię. 

16. Nakłońże Panie ucha twoiego, a usłysz, 
Otworz moy Panie oczy twe a obacz, Posłu- 
chayże słow Sennacheryba ktory przysłał aby 
cię hańbił ciebie Boga żywego. 

17. Prawdać iest Panie, Ze Krolowie Assy- 
ryiscy poborzyli pogany i ziemie ich. 

18. I powmiatowali bogi ich do ognia, 
Abowiem niebyli bogowie, ale robota rąk ludz- 
kich drwa i kamienie, A przetoż ie też wygubi- 
li. 

19. Atak teraz o Panie Boże nasz prosimy 
wybawi nas z rąk iego, aby poznały wszytki 
krolestwa ziemie, iżeś ty iest Pan Bog sam. 

20. Tedy posłał Ezaiasz syn Amosow do 
Ezechiasza z tym poselstwem, Takci dał po- 
wiedzieć Pan Bog Izraelski, To o coś mię prosił 
o Sennacheryba Krola Assyryiskiego, wszyt- 
kom wysłuchał. 

21. A tyć są słowa ktore Pan powieda 
o nim, Iż cię wzgardził a lekce poważył Panno 
a corko Syońska, a kiwał głową za tobą o corko 
Ieruzalem. 

22. I kogo żeś hańbił, a kogoś sromo- 
cił: przeciwko komu żeś podniosł głos swoy, 
a podniosłeś ku gorze oczy swoie: Iedno prze- 
ciw swiętemu Izraelskiemu. 

23. Hańbiłeś Pana przez posły swoie a mo- 
wiłeś, Z wielkością wozow moich wszedłem 
na wysokie gory, i na wierzchach Libanu, I po- 
rąbam wysokie Cedry iego, a co nawyborniey- 
sze iedliny iego, i poydę za granice iego, aż do 
lasow Karmelu. 

24. lam wykopał źrzodła i piłem wody cu- 
dze, a wysuszyłem nogami swymi wszytki I 
strugi oprawione. 

25. Iza żeś z dawna nie słychał: Żem to 
uczynić miał a iżem od niemałego czasu spra- 


GRozumie Antyochią z miescy iey okolicz- 
nymi. 

Hlest Syrya około Damaszku. 

TTo iest, Rzeki w miastach ktorem pobrał. 
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wił ie, J a teraz miałżebych ie poburzyć, chocia- 
żem składł na kupy rumu ine miasta obronne. 

26. Ktorych mieszczanie stali się iako bez 
rąk a z zelżywoscią pokruszeni są, i stali się iako 
trawa polna, i iako zioła zielone i trawy po 
dachach, ktore pierwey poschną niż dorostą. 

27. I swiadomem mieszkania twego, przy- 
scia i wyscia twego, i popędliwosci twey prze- 
ciwko mnie. 

28. Abowiem iżeś się rozgniewał przeciw- 
ko mnie, a hardosć twoia doszła do uszu mo- 
ich, A przetoż zarzucę wędę w nozdrze twe, 
a wędzidło w usta twe, i wrocę cię tą drogą 
ktorąś przyszedł. 

29. A to będziesz miał pewny znak: Tego 
roku będziesz iadł samorodne zboże, i drugie- 
go roku także samorodne, Ale trzeciego roku 
będziecie siać, żąć, winnice sadzić, i iesć owoc 
ich. 

30. Atoco zbędzie a zostanie z domu ludy, 
K zakorzeni się głęboko a podniesie owoc swoy 
wzgorę. 

31. Abowiem z leruzalem wynidą ostatki, 
i ci ktorzy uydą z gory Syońskiey, abowiem Ę 
chuć Pana zastępow sprawi to. 

32. A przetoż tak mowi Pan o Krolu As- 
syriyskim, Nie wnidzie do miasta tego, ani tu 
wstrzeli strzały swey, ani się w nim ukaże z tar- 
czą, i nie usypie szańcow około niego. 

33. Iąż drogą ktorą przyszedł wroci się, 
a nie wnidzie do miasta tego tak powieda Pan. 

34. I będę go bronił, i zachowam ie sam 
dla siebie, i dla Dawida sługi mego. 

35. * Atakże oney nocy wyszedł Anioł Pań- 
ski a pomordował w obozie Assyriyskim sto 
i ośmidziesiąt i pięć tysięcy ludu, A gdy wstali 
rano, uyzreli a ono wszędy pełno trupow. 

36. A tak ruszywszy się Sennacheryb Krol 
Assyriyski, wrocił się a mieszkał w Niniwie. 

37. A gdy chwalił boga swego Nesrocha 


w kosciele tedy go Adramelech i Sarassar syno- 


JPan się okazuie sam być obrońcą miasta 
swiętego, a iż nigdy niechce opuścić Kościoła 
swego, a onego miasta swolego niechce mieć 
w poczcie onych miast poburzonych. 

KTo iest, Pan obficie rozmnoży ostatki na- 
rodu ludskiego. 

LTo iest, Chutliwa miłosć ktorą Pan ma 
przeciwko nam. 


*Ekklezy.48:24. FEza.37:36. 
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wie iego zamordowali, a sami uciekli do ziemie 
Ararat, i Krolował Assarhaddon syn iego po 
nim. 


KAPITUŁA 20 

€ |. Ezechiasz choruie, ktoremu Eza- 
iasz opowieda śmierć iego. 4. Bogu się 
modli o przedłużenie żywota ktory go 
wysłuchał. 6. I przedłuża żywota ie- 
go. 13. Okazuie skarby swoie Babiloń- 
czykom. 16. Ezaiasz karze go z tego. 
17. Opowieda mu zagnanie w niewolą 
ludu iego do Babilowniey. 


1. ' Naten czas chorował Ezechiasz aż na 
śmierć, i przyszedł do niego Ezaiasz Prorok syn 
Amosow i mowił tak do niego, Iak Pan powie- 
dział, Rospraw dom swoy, abowiem umrzesz 
a nie zostaniesz żyw. 

2. Tedy Ezechiasz twarz swoię obrocił ku 
ścienie, i modlił się Panu tymi słowy. 

3. Proszę o Panie wspomni teraz iżem 
przed tobą chodził w prawdzie i w sercu ca- 
łem, czyniąc to co się tobie podobało: I płakał 
Ezechiasz wielkim płaczem. 

4. Ale jeszcze Ezaiasz nie wyszedł był do 
śrzedniey sieni gdy Pan do niego rzekł tymi 
słowy. 

5. Wroć się i mowi tak do Ezechiasza Ksią- 
żęcia ludu mego: Pan Bog oyca twego Dawida 
tak mowi, Wysłuchałem modlitwę twoię, i wi- 
działem łzy twoie, przeto cię uzdrowię, i po 
trzeciem dniu wnidziesz do domu Pańskiego. 

6. I przydam żywotowi twemu piętnascie 
lat, a wybawię cię i z tym miastem z rąk Krola 
Assyriyskiego, i bronić będę tego miasta dla 
siebie i dla Dawida sługi mego. 

7. Przytym rzekł Ezaiasz, Uczyńcie plastr 
z fig suchych, Tedy oni wziąwszy przyłożyli gi 
na wrzod, i zgoił się. 

8. A przed tym rzekł był Ezechiasz do Eza- 
iasza, Przez ktory znak poznam iż mię Pan 
uzdrowi, aż iż po trzecien dniu poydę do do- 
mu Pańskiego. 

9. Ktoremu Ezechiasz odpowiedział, Pan 
dałci znak ten iż uczyni to coć obiecał: A chceż- 
że żeby cień postąpił na dziesięć stopniow, al- 
bo żeby się na wstecz wrocił na dziesięć stop- 
niow. 

10. I rzekł Ezechiasz, Latwie iest postąpić 
cieniowi na dziesięć stopniow: Niechcę ia tego, 


'2.Kron.32:24. Eklezi.48:26. Ezaia.38:1. 
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owszem żeby się cień wrocił wstecz na dziesięć 
stopniow. 

11. Tedy Ezaiasz Prorok wołał do Pana, 
ktory wrocił na wstecz cień na dziesięć stop- 
niow, po onych stopniach po ktorych był zstą- 
pił na zegarze słonecznym Achazowym. 

12. * Onegoż czasu Berodach Baladan syn 
Baladana Krola Babilońskiego posłał listy i da- 
ry do Ezechiasza, przeto iż się dowiedział że się 
był Ezechiasz rozniemogł. 

13. A Ezechiasz był rad posłom onym, 
i ukazał im wszytki kosztowne skarby swoie, 
złoto i śrebro, rzeczy wonne i masci nawybor- 
nieysze, i dom gdzie były schowane zbroieiego, 
i cokolwiek było w skarbiech iego. A nie było 
nic w domu i we wszytkim państwie iego A 
czegoby im nie pokazał Ezechiasz. 

14. Tedy prorok Izaiasz przyszedł do Eze- 
chiasza i rzekł, Coć powiedzieli ci ludzie: a skąd 
do ciebie przyszli: Odpowiedział mu Eze- 
chiasz, Przyszli z ziemie dalekiey z Babiloniey. 

15. Irzekł mu, A coż widzieli w domu two- 
im: Odpowiedział Ezechiasz: Io wszytko wi- 
dzieli, co iest w domu moim, i niemasz nic 
w skarbiech moich czego bych im niepokazał. 

16. Tedy rzekł Ezaiasz do niego, Słuchay 
słowa Pańskiego. 

17. Oto czas przychodzi, a zabiorą do Ba- 
biloniey cokolwiek iest w domu twoim, to 
wszytko co nazbierali przodkowie twoi, aż do 
dnia tego tak iż nic niezostanie, Mowi Pan. 

18. Wezmą też syny twoie ktorzy wynidą 
i zrodzą się z ciebie, i będą komorniki na dwo- 
rze Krola Babilońskiego. 

19. Potym rzekł Ezechiasz do Ezaiasza, Ba- 
rzo dobrze gdy tak Pan powieda, iedno by tyl- 
ko Krolestwo moie zostało w pokoiu, a w? 
cale za czasow moich. 

20. Ale ine sprawy Ezechiaszowe i wszytka 
mociego, i iako zbudował staw i rury, ktorymi 
przywiodł wodę do miasta, Io wszytko napi- 
sano iest w Kronikach Krolow Iludskich. 

21. Zasnął tedy Ezechiasz z oycy swemi, 
i Krolował po nim Manasses syn iego. 


AW/ tey sprawie szukał prożney chwały 
z bogactwa i z dostatku swego. 
BW Zydowskiem stoi, w prawdzie. 


TEza.39:1. 


Kap. 21. 


KAPITUŁA 21 
€ |. Manasses w wiodł znowu Bał- 
wochwalstwo. 16. Czyniąc nieznośne 
okrucieństwo. 10. Pan grozi ludzie i le- 
ruzalem. 18. Smierć Manassesowa, po 
ktorym nastał Amon syn iego. 23. kto- 
ry iest zabit od sług swych. 26. A Iozy- 


asz nastał po nim. 


1. A naten czas Manasses był we dwuna- 
scie lat gdy został Krolem, i krolował pięćdzie- 
siąt i pięć lat w leruzalem, a imię matki iego 
było Hafsyba. 

2. Ten czynił złosć przed Panem według 
obrzydłosci poganow, ktore Pan wygnał przed 
syny Izraelskimi. 

3. A odwrociwszy się, pobudował kaplice, 
ktore był poborzył Ezechiasz ociec iego, i wy- 
stawił ołtarze Baalowe, a nasadził gay, tak ia- 
ko i Achab Krol Izraelski, i chwalił wszytki * 
gwiazdy niebieskie a służył im. 

4. " I pobudował ołtarze w Kosciele Pań- 
skim, o ktorym powiedział Pan, Iż w leruza- 
lem postawię imię moie. 

5. Ktemu pobudował ołtarze wszytkim 
gwiazdom niebieskim we dwu przysionkach 
Koscioła Pańskiego. 

6. Syna też swego B przeniosł przez ogień, 
Ę Przestrzegaiąc czasow i czaruiąc, naczynił SO- 
bie Czarnoksiężnikow i guslnikow, dopuszcza- 
iąc się rozmaitych złosci przed Panem, a wzru- 
szaiąc go ku gniewu. 

7. Przytym bałwana ktorego był uczynił 
w gaiu, postanowił w Kościele, O ktorym Pan 
powiedział Dawidowi i Salomonowi synowi 
iego, Iż w tym domu i w leruzalem ktorem 
obrał we wszytkim pokoleniu Izraelskim, po- 
stawię imię moie na wieki. 

8. I niedopuszczę aby synowie Izraelscy 
mieli się gdzie ruszyć z tey ziemie, ktorąm dał 
oycom ich, by iedno strzegli a sprawowali się 
wedle tego wszytkiego com im roskazał, i we- 
dle wszytkiego zakonu ktory im przykazał Mo- 
iżesz sługa moy. 


APo Zydowsku stoi zastępy niebieskie. 

B'Tak iako czynili pogani chwaląc Molo- 
cha. O czym patrz w.3.Moiże. 18.Kap:21. 

CTo iest praktykował używaiąc na czary 
Astrologiey. 


*2.Kron.33:1. "lerem.32:34. 2.Sam.7:10. 
W.5.Mo.12:11. 1.Krol.8:16. i w.9:3. 
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9. Ale oni niesłuchali, gdyż ie Manasses 
przywiodł w błąd, tak iż się gorzey sprawowali 
niż pogani, ktore Pan wygładził przed syny 
Izraelskimi. 

10. A tak Pan wskazał do nich przez sługi 
swe Proroki, tymi słowy. 

11. * Dla tego iż Manasses Krol Iudski czy- 
niąc oto ty obrzydłosci, a sprawuiąc się gorzey 
niźli się przed tym sprawowali Amoreyczycy 
ktorzy przed nim byli, przywiodł w grzech lu- 
dę przez bałwany swoie. 

12. A dla tegoż mowi Pan Bog Izraelski, 
Oto ia przywiodę niesczęscie na Ieruzalem i na 
Iludę, tak iż każdemu co to usłyszy D zabrzmi 
w obu uszach iego. 

13. A rościągnę nad Ieruzalem E sznur, ia- 
ko i nad Samaryą, i odmierzę mu tąż miarą 
iako i domowi Achabowemu, a wytrę leruza- 
lem iako kto wytarszy misę przewroci ią dnem 
ku gorze. 

14. I opuszczę ostatki dziedzictwa mego, 
a podam ie w ręce nieprzyiaciołom ich, i będą 
złupieni i rozchwyceni miedzy nie. 

15. Przeto iż się dopusczali złosci przede 
mną, a wzruszali mię ku gniewu od onego cza- 
su iakoż wyszli oycowie ich z Egiptu, aż do 
dzisieyszego dnia. 

16. Ktemu też Manasses wylał barzo wiele 
krwie niewinney, tak iż ią napełnił leruzalem, 
od iednego aż do drugiego końca, oprocz grze- 
chu swego, przez ktory przywiodł Iudę aby 
czynił złosć przed Panem. 

17. Aleine sprawy Manassesowe, i wszyt- 
ko co czynił, i grzech ktorego się dopuscił, to 
iest napisano w Kronikach Krolow ludskich. 

18. Zasnął potym Manasses z oycy swy- 
mi, i pogrzebion iest w ogrodzie domu swego 
w ogrodzie Ozy, a Krolował po nim Amon 
syn iego. 

19. Na ten czas Amonowi było dwadzie- 
scia i dwie lecie gdy został Krolem, a Krolował 
dwie lecie w Ieruzalem, i było imię matki iego 
Massalemet corka Harusa z lateby. 

20. I dopuszczał się złosci przed Panem, 
iako i Manasses ociec iego. 


Słysząc to zumieią się. 

ETo iest wywrocę ie z gruntu, A tak się bę- 
dę sprawował z nim iako z domem Achabo- 
wem z ktorego i ieden nie pozostał. 


Herem.15:4. 
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21. Achodził wszytkimi drogami, ktorymi 
chodził iego ociec służąc bałwanom, ktorym 
służył ociec iego, i kłaniaiąc się przed nimi. 

22. I opuścił Pana Boga oycow swych, 
a niechodził drogami Pańskimi. 

23. Potym słudzy Amonowi sprzysięgli się 
nań, i zabili go w domu iego. 

24. A lud oney ziemie pomordował ony 
wszytki ktorzy się byli sprzysięgli przeciwko 
Amonowi, i obrali Krolem po nim Iozyasza 
syna iego. 

25. Aleine sprawy Amonowe ktore czynił, 
napisane są w Kronikach Krolow ludskich. 

26. I pogrzebion iest w grobie swym 
w ogrodzie Ozy, a Krolował po nim Iozyasz 
syn iego. 


KAPITUŁA 22 
€ 1. Iozyasz poprawuie Koscioła. 
8. Helcyasz nalazszy Księgi zakonu 
przyniosł ie do lozyasza. 12. Ktory się 
Pana radzi przez Hołdę prorokinią. 
18. I wysłuchan iest i pocieszon. 


1. "Naten czas ośmi lat było lozyaszowi 
gdy został Krolem, a trzydziesci i ieden rok 
Krolował w leruzalem, A matkę iego zwano 
ledyda corka Adaia z Besekatu. 

2. Ten się sprawował dobrze przed Panem, 
chodząc wszytkimi drogami Dawida oyca swe- 
go, a nie uchylał się ani na prawo ani na lewo. 

3. Tedy osmegonastego roku za panowa- 
nia Iozyaszowego, posłał Krol Safana syna Asa- 
liaszowego, syna Mesulamy pisarza Koscioła 
Pańskiego, roskazuiąc mu. 

4. Idź do Helkiasza Kapłana nawyższego, 
aby zebrał pieniądze zniesione do Koscioła 
Pańskiego, ktore wybierali od ludu strożowie 
progu. 

5. Aiżby ie oddał w ręce tym ktorzy stali 
nad robotami w Kosciele Pańskim, A oni aby 
ie zasię A rozdawali rzemieśnikom ku napra- 
wie tego co się było poobalało około Koscioła 
Pańskiego. 


AOd czasow loasowych przez dwieście 
dwadziescia i cztery lata, Zadney poprawy nie 
było około Koscioła, a to prze niedbalstwo 
Kapłańskie, ktorzy o tym czynić pilnosć mie- 
li, w ktorym przykładzie tak tego swiętego 
Krola iest zostawiona nauka wszytkim Kro- 


*2.Kroni.34:1. 


W TORE KSIĘGI KROLEWSKIE. 
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6. To iest cieslom, murarzom, i tym kto- 
rzy skupowali drzewo, i ciosane kamienie ku 
budowaniu Koscioła. 

7. A wszakoż nie kazał im do rąk dawać 
pieniędzy pod liczbą, iedno to przypuszczaiąc 
na ich wiarę. 

8. A tak Helkiasz Kapłan nawyższy powie- 
dział Safanowi pisarzowi iż nalazł Księgi Za- 
konu w Kosciele Pańskim, ktore księgi oddał 
Helkiasz Safanowi ku czytaniu. 

9. Przyszedszy tedy do Krola Safan pisarz 
odniosł mu to poselstwo, Zebralichmy służeb- 
nicy twoi pieniądze ktorechmy naleźli w Ko- 
sciele i oddalicnmy ie w ręce przystawom, kto- 
rzy stoią nad robotami w kosciele Pańskim. 

10. Nad to Safan pisarz oznaymił Krolowi 
iż Helkiasz kapłan dał mu księgi, I czytał ie 
przed Krolem. 

M. Agdy usłyszał Krol słowa ksiąg Zako- 
nu $ rozdarł na sobie szaty swe. 

12. I roskazał Helkiaszowi Kapłanowi, 
i Achikamowi synowi Safanowemu, i Acho- 
borowi synowi Michaeszowemu, i Safanowi 
pisarzowi, i Azaiaszowi słudze swemu tymi 
słowy. 

13. Idźcie a radźcie się Pana o mię io lud 
i o wszytkiego ludę, na ty słowa ksiąg ktore 
są znalezione, abowien wielki iest gniew Pań- 
ski ktory się zapalił przeciwko nam, przeto 
iż oycowie naszy nie byli posłuszni słowam 
tych Ksiąg, nie czyniąc temu dosyć co iest nam 
w nich opisano. 

14. A tak Helkiasz Kapłan, Achikam, 
Achobor, Safan, i Azaiasz szli do Holdy pro- 
rokiniey żony Selluma syna Iekuy wnęka Ara- 
aszowego, ktory był strożem ubiorow, a ona 
mieszkała w Ieruzalem © w szkole i mowili 
z nią. 

15. A onaim powiedziała, Tak mowi Pan 


lom i Książętom: iaki ich urząd ma być prze- 
ciwko niedbałym Kapłanom, ktorzy nieczy- 
nią dosyć powinnosci swoiey. 

BA to będąc wielką bolescią wzruszony, 
iż zrozumiał zakon Pański napisany w onych 
Księgach tak barzo być opuszczony i zgwałco- 
ny. 

W Zydowskiem stoi, W domu nauki, 
abowiem to miesce było wedle Koscioła kę- 
dy się często schadzali ludzie uczeni aby z so- 
bą rozmowę miewali około pism i nauk pro- 


rockich. 


Kap. 23. 


Bog Izraelski, Powiedzcie mężowi ktory was 
do mnie posłał. 

16. Takci dał powiedzieć Pan, Oto ia przy- 
wiodę nieszczęscie na mieysce to i na miesz- 
czany iego, a uczynię dosyć wszytkim słowam 
tych Ksiąg ktore czytał Krol ludski. 

17. Przeto iż oni opusciwszy mię kadzili 
bogom cudzym, aby mię we wszytkich ? spra- 
wach rąk swych wzruszali ku gniewu: Za co 
się też tak rospaliła popędliwosć moia przeciw 
mieyscu temu, że iuż nie będzie ugaszona. 

18. A ktemu tak powiedzcie Krolowi lud- 
skiemu, ktory was posłał o radę do Pana: Takci 
dał powiedzieć Pan Bog Izraelski na ty słowa 
ktoreś słyszał. 

19. Gdyż się ich serce twe ulękło a upoko- 
rzyłeś się przed Panem słysząc co powiedział 
przeciw mieyscu temu i przeciw mieszczanom 
iego iż ie podać ma w spustoszenie i w przeklęc- 
two, I rozdarłeś na sobie szaty swe, a płakałeś 
przede mną, tedym ia też ciebie wysłuchał mo- 
wi Pan. 

20. A dla tegoż oto ia ciebie E wezmę do 
oycow twoich, a będziesz włożon do grobu 
twego w pokoiu, tak iż oczy twe nic złego nie 
oglądaią co ia mam przywiesć przeciw mieyscu 
temu. 


KAPITUŁA 23 

€ 1. Iozyasz czyta zakon przed lu- 
dem. 3. Czyni przymierze z Panem. 
4. Wymiotał wszytko bałwochwal- 
stwo. 16.20. Popalił kosci umarłych 
a ofiarował Kapłany na onych ich 
ołtarzoch gdzie sprawowali ofiary 
swoie. 22. Sprawuie wielką noc. 24.25. 
Czarowniki precz wygnał. 26. Upadek 
ziemie Iudskiey iest opowiedzian. 
29. Iozyasz zabit. 30. Po nim nastał 
loachas. 33. Ktorego Farao dał do 
więzienia. 34. I postawił loakima na 
mieyscu iego. 


1. To wszytko gdy iest opowiedziano Kro- 


DSprawy rąk ludzkich tyć są ktore ludzie 
czynią oprocz słowa Bożego i oprocz wiary, 
ktoremi się on brzydzi, A zwłaszcza gdzie ie 
baczy z ubliżeniem chwały swey, iako się tu 
z tego mieysca okazuie. 

FTo iest, Zeydziesz z tego swiata, skąd mo- 
żemy obaczyć gniew Boży i srogi Sąd iego nad 


'2.Kron.34:29. 
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lowi posłał Krol aby się kniemu zebrali wszy- 
scy starszy z ludy i z Ieruzalem. 

2. Iszedł Krol do domu Pańskiego, a wszy- 
scy mężowie ludscy i wszyscy mieszczanie z le- 
ruzalem byli przy nim, tak Kapłani iako i pro- 
rocy, i wszytek lud od małego do wielkiego: 
I czytał przed nimi wszytki słowa Ksiąg przy- 
mierza ktore były znalezione w domu Pań- 
skim. 

3. I stanął Krol podle * słupa a uczynił 
przymierze przed Panem, że go mieli nasla- 
dować i strzedz roskazania iego i świadectw, 
ktemu i wyrokow iego ze wszytkiego serca i ze 
wszytkiey dusze, aby wzbudzili słowa przymie- 
rza ktore były napisane w onych księgach, i sta- 
nął lud wszytek w przymierzu. 

4. Nad to roskazał Krol Helkiaszowi Ka- 
płanowi nawyższemu, i kapłanom w wtornym 
rzędzie, i strożom wescia, ” aby wymiotali z ko- 
scioła Pańskiego wszytko naczynie ktore spra- 
wiono było Baalowi, i w gaiu poświęconem, 
i wszytkim gwiazdom niebieskim, a to wszyt- 
ko popalił wyniowszy precz za leruzalem na 
polu Cedron, a popioł ich zaniosł do Betel. 

5. Wykorzenił też * Chamarymy ktorych 
byli naustawiali Krolowie ludscy aby kadzi- 
li po gorach, w miesciech Iudskich, i około 
Ieruzalem, przytym i ony ktorzy kadzili Baalo- 
wi, Słońcu, Miesiącowi, znakom i wszytkim 
gwiazdom niebieskim. 

6. Wyniosł też © kształt święconego gaiu 
z Koscioła Pańskiego a spalił go precz za leru- 
zalem u potoku Cedron i obrocił gi w proch 
a rozmiatał popioł iego ? na groby ludu po- 
spolitego. 

7. Poborzył też domki Sodomczykow kto- 
re były w kosciele Pańskim, kędy niewiasty 
tkały opony do gaiu poświęconego. 

8. I roskazał się zeydź wszytkim kapłanom 


niewierniki, gdyż z pośrzodku ich bierze wier- 
ne sługi swoie. 

AGdzie byli zwykli stawać Krolowie. 

B'To iest Księża Baalowe ktore tak zwano, 
przeto iż chodzili w odzieniu czarnym abo 
szarym, iako dzisieyszy mniszy. 

CTo iest bałwan ktorego postawił Manas- 
ses w Kosciele Pańskim. 

D'To iest ku pohańbieniu tych ktorzy ie 
chwalili za żywota swego. 


tEkkle.49:3. 
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z miast ludskich, a dał splugawić kaplice w kto- 
rych kadzili, od Gabaa aż do Bersabee, i popso- 


wał kaplice ktore były przy branach, i ktore 


były u brany lozuego przełożonego nad mia- 


stem po lewey stronie brany miesckiey. 

9. A wszakoż * Kapłani nie przystępowali 
do Ołtarza Pańskiego w Ieruzalem, ale iedli 
miedzy bracią swą chleby nie kwaszone. 


10. Dał też splugawić i F"Tofet, ktore by- 


ło w dolinie synow Hennom, aby żaden nie 
przenaszał syna swego ani corki swoiey przez 
ogień ku czci Molochowi. 


1. Wyrzucił też konie, ktore ludscy Krolo- 


wie oddali byli © Słońcu, ktore były w wesciu 


Domu Pańskiego podle mieszkania Natanme- 


lecha dworzanina, ktore było na przedmiesciu 
i wozy Słońca popalił. 

12. Irozmietał ołtarze ktore były na dachu 
sale Achazowey co ie byli poczynili Krolowie 
Iudscy, i ołtarze poczynione przez Manassesa 


we dwu przysionkach domu Pańskiego z tam- 


tąd zwyrzucał, a proch z nich kazał wrzucić 
w potok Cedron. 

13. Dał też splugawić kaplice po gorach 
ktore były przed leruzalem na prawey stronie 
Gory Oliwney, ktore * Salomon Krol Izraelski, 


Zbudował Astarotowi obrzydłosci Sydończa- 


kow, i Chamosowi obrzydłosci Ammonitow. 


14. I połamał słupy, a zwycinał gaie, kto- 


rych mieysca napełnił kosciami ludzkiemi. 
15. $ Przytym skaził ołtarz ktory był w Be- 
tel, i kaplicę ktorą uczynił leroboam syn Na- 


batow, ktory przywiodł ku grzechu lud Izrael- 


ski, a on ołtarz pokruszywszy, rozwalił kaplicę 
i spalił a tak w proch obrocił, Nad to też i gay 
popalił. 


ELewitowie ktorzy ofiarowali w kaplicach 
nie byli przyięci ku ofiarowaniu na ołtarzu 
Pańskim, a wszakoż używali ofiar wespoł i z 
inymi. 

FTofet to było na przedmiesciu Ieru- 
zalem gdzie ofiarowano Molochowi dzieci 
przenaszaiąc przez ogień przeciw zakonowi. 
3.Moi.18:21. 

SKrolowie Bałwochwalcy dali byli uczynić 
obraz słoneczny ktory był postawiony na wo- 
zie, a cztyry konie gi ciągnęły wedle wymy- 


słow pogańskich. 


H.Krol.11:7. 
$1.Krol.12:28. 
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16. A weyzrawszy obaczył też groby ktore 
były na gorze, i posławszy tam ' pobrał kosci 
z onych grobow, i popalił ie na tym ołtarzu, 
a tak gi splugawił wedle słowa Pańskiego, iako 
był H o tym przepowiedział mąż Boży. 

17. I rzekł, Co to iest za napis ktory widzę: 
I odpowiedzieli mu mieszczanie: Iest grob mę- 
ża Bożego, ktory przyszedszy z ludy, opowie- 
dał to coś ty uczynił nad ołtarzem w Betel. 

18. A on rzekł, Niechaycie go, i niechay 
żaden nierusza kosci iego: A tak dali pokoy 
kosciom Proroka ktory był przyszedł z Sama- 
ryey. 

19. Nad to Iozyasz kazał wyrzucić wszytki 
kaplice z miasteczek Samaryey ktore byli Kro- 
lowie Izraelscy pobudowali wzruszaiąc Pana 
ku gniewu: I uczynił im to wszytko co i w Be- 
tel. 

20. Iofiarował na ołtarzach wszytki kapła- 
ny służące w kaplicach ktore tam były, a spa- 
liwszy na nich kosci ludzkie wrocił się do leru- 
zalem. 

21. " Potym roskazał Krol wszemu ludowi 
tak mowiąc, Obchodźcie swięto Wielkonocne 
Panu Bogu waszemu iako iest napisano w Księ- 
gach przymierza tego. 

22. "A'takie swięto Wielkonocne niebyło 
obchodzone od czasu Sędziow ktorzy sądzili 
Izraela, i przez wszytek czas Krolow Izraelskich 
i ludskich. 

23. Atoswięto Wielkonocne obchodzono 
Panu w Ieruzalem, roku osmnastego za Kro- 
lowania lozyasza. 

24. Ktory też wykorzenił czarownice 
i praktykarze, bałwany, i obrazy, i wszytki 
obrzydłosci ktore były w ziemi Iludskiey 
i w Ieruzalem, aby wypełnił słowa Zakonu 
napisane w księgach, ktore nalazł Helcyasz 
kapłan w Domu Pańskim. 

25. I nie był żaden Krol przed nim podo- 
bien iemu, ktoryby się nawrocił ku Panu z ca- 
łego serca swego, i ze wszytkiey dusze swey, i ze 
wszytkiey mocy swey, wedle wszytkiego Zako- 
nu Moiżeszowego, i po nim żaden nienastał 


HTo bylo trzy sta lat przed tym za Krole- 
stwa leroboamowego. 

VTo iest z tak wielkim zgromadzenien 
z nabożeństwem, i z taką uczciwoscią. 


'1.Krol.13:2. 
12.Kron.35:1. 


Kap. 24. 


iemu podobny. 

26. A przedsię Pan ] nie uśmierzył popę- 
dliwosci wielkiego gniewu swego, ktorym był 
wzruszon przeciw ludzie, dla wszytkich onych 
rzeczy ktoremi go Menasses rozgniewał. 

27. Abowiem tak Pan mowił, Odrzucę 
precz ludę od oblicznosci moiey, iakom od- 
rzucił i Izraela, i zbrzydzę się tym miastem 
Ieruzalem ktorem był obrał, i Domem tym 
o ktoremem mowił iż tam będzie imię moie. 

28. Ostatek spraw lozyaszowych i wszytko 
co czynił, napisano iest w Kronikach Krolow 
Iudskich. 

29. * Zaczasow iego ciągnął Faraon Necho 
Krol Egiptski przeciw Krolowi Assyriyskiemu 
aż do rzeki Eufrates: I wyiechał przeciwko nie- 
mu Krol Iozyasz, z ktorym skoro się Farao po- 
tkał zabił go w Ń Mageddo. 

30. Asłużebnicy iego włożyli go umarłego 
na woz, i przywieźli gi z Mageddo do Ieruza- 
lem a pogrzebli w grobie iego: * Potym lud 
oney ziemie obrawszy sobie loachasa syna Io- 
zyaszowego, pomazali go i uczynili Krolem po 
oycu lego. 

31. I miał Ioachaz trzy i dwadziescia lat 
gdy począł Krolować, a krolował trzy Miesią- 
ce w leruzalem, imię matki iego było Amital 
corka leremiasza z Lebny. 

32. Ten niepobożnie żył przed Panem we- 
dle wszytkich spraw przodkow swoich. 

33. I poimał go Farao Necho w Rebli, kto- 
re iest w ziemi Emat, * poki ieszcze krolował 
w Ieruzalem, i włożył dań na onę ziemię sto 
talentow śrebra i talent złota. 

34. A tenże Farao Necho postanowił Elia- 
kima syna lozyaszowego na mieyscu oyca iego, 
i dał mu imię Ioakim, a Ioachaza wziąwszy 


JTo iest dla przewrotnego serca ludu one- 
go ktory się wnet odwrocił od Pana, i przystał 
do bogow fałszywych. 

KO tym Mageddo patrz w 1.Krol. 
Kap.9:15. Iozyasz iechał na tę woynę nie py- 
taiąc się Pana, a przeto tam został co było ku 
lepszemu iego, bo Pan wziął go do siebie aby 
nie patrzał na srogą pomstę ktorą miał Pan 
okazać nad tym ludem. 

LGrecki wykładacz tak pisze, aby niekro- 


lował. 


12.Kron.35:20. 
$2.Kron.26:1. 
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przywiozł go do Egiptu i tamże umarł. 

35. A Toakim dał złoto i śrebro Faraonowi, 
i kazał szacować ziemię, aby płacił ono śrebro 
wedle roskazania Faraonowego, biorąc od lu- 
du ziemię wedle szacunku każdego złoto i śre- 
bro, aby ie dawał Faraonowi Nechowi. 

36. I miał Ioakim dwadziescia i pięć lat gdy 
Krolem został, a Krolował iedennascie lat w le- 
ruzalem, a imię matki iego było Zebuda corka 
Fadaie z Rumy. 

37. Iżył przed Panem złosciwie wedle tego 
wszytkiego co przodkowie iego czynili. 


KAPITUŁA 24 

€ 1. Ioakim będąc hołdownikiem Na- 
buchodonozorowym odstąpił od nie- 
go. 3. Przyczyna upadku iego i ludy. 
6. loachin po nim Kroluie. 12. Ktory 
zawiedzion iest do Babiloniey. 17. Sede- 
kiasz postawion na Krolestwo miasto 
niego. 


1. Za czasow iego Nabuchodonozor Krol 
Babiloński wyciągnął i był Ioakim poddanem 
iego trzy lata: A potym odstąpił od niego. 

2. Przeto Pan posłał przeciwko niemu 
woysko Kaldeyczykow Syriyczykow, Moabi- 
tow i Ammonitow, aby borzyli ludę iako Pan 
opowiedział przez proroki sługi swoie. 

3. Izaiste stało się to z roskazania Pańskie- 
go nad ludą aby ie odrzucił od oblicznosci 
swoiey, dla * wszytkich grzechow ktorych się 
dopuscił Menasses. 

4. I dla krwie niewinney ktorą rozlawszy 
napełnił Ieruzalem, A przeto mu Pan tego nie- 
chciał przepuscić. 

5. A ostatek spraw loakimowych i wszyt- 
ko to co czynił, napisano iest w Kronikach 
Krolow ludskich. 

6. Atak Ioakim zasnął z oycy swemi, a po 
nim Krolował loachin syn iego. 

7. Ale potym Krol Egiptski nie ruszył się 
z ziemie swey, Abowiem krol Babiloński wziął 
był wszytko co przynależało Krolowi Egipt- 
skiemu, od rzeki Egiptskiey aż do rzeki Eufra- 
tes. 

8. I miał Ioachin ośminascie lat kiedy zo- 
stał Krolem, i Krolował trzy miesiące w leru- 
zalem, A imię matki iego było Nehusta corka 
Elnatanowa z leruzalem. 


ABo ieszcze grzechy ony trwały w tym lu- 
dzie. 
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9. Ten czynił złosć przed Panem iako 
i ociec iego. 

10. Czasu onego prziciągnęli słudzy kro- 
la Babilońskiego Nabuchodonozora przeciw 
Ieruzalem i oblegli miasto. 

1. Potym isam Nabuchodonozor krol Ba- 
biloński przyciągnął ku miastu ktore byli ob- 
legli służebnicy iego. 

12. Tedy? Ioachin Krol Iudski wyszedł do 
Krola Babilońskiego i Matka iego, służebni- 
cy, Książęta, i dworzanie iego z nim, i poimał 
go Krol Babiloński roku osmego Krolowania 
swego. 

13. I pobrał z tamtąd wszytki skarby do- 
mu Pańskiego, i skarby Krolewskie, i potłukł 
wszytki naczynia złote ktore był sprawił Salo- 
mon Krol Izraelski w Kosciele Pańskim, iako 
był powiedział Pan. 

14. I przeniosł wszytko leruzalem i wszyt- 
ki Książęta i wszytek lud rycerski, ktorych było 
więźniow dziesięć tysięcy i wszytki rzemiesz- 
niki i stroże, A nie został tam nikt, tylko lud 
ubogi. 

15. * I przeniosł Ioachina do Babiloniey 
i Matkę iego, i żony Krolewskie, i dworzany 
iego, i wszytek rycerski lud zawiodł w niewolą 
z leruzalem do Babiloniey. 

16. Przytym siedmi tysięcy mężow walecz- 
nych, i rzemieśnikow z strożmi tysiąc ktorzy 
wszyscy byli godni ku boiowi, ty wszytki za- 
wiodł w niewolą krol Babiloński do Babilonu. 

17. * I postanowił Krolem Mataniasza stry- 
ia iego na iego mieyscu, a dał mu imię Sede- 
kiasz. 

18. A ten Sedekiasz miał na ten czas dwa- 
dziescia lat i rok gdy począł Krolować, a Krolo- 
wał w leruzalem iedennascie lat: A imię matki 
iego było Amital corka Ieremiaszowa z Lebny. 

19. I dopuszczał sie złosci przed Panem, 
wedle tego wszytkiego co czynił Ioachin. 

20. A za rozgniewaniem Pańskiem na Ie- 
ruzalem i na ludę ktory ie odrzucił od siebie, 
odstąpił Sedekiasz od Krola Babilońskiego. 


B'Ten za radą leremiasza Proroka podał się 
Krolowi Babilońskiemu. 


"Daniel.1:1. 
12.Kron.36:10. Fster.2:6. 
Terem.37:1. i 52:1. 


W TORE KSIĘGI KROLEWSKIE. 


Kap. 25. 


KAPITUŁA 25 
€ 1. Ieruzalem wzięto. 5. I z Krolem ie- 
go Sedekiaszem. 7. Synowie iego pobi- 
ci a samemu wyłupiono oczy. 9. leru- 
zalem zborzono. 13. Koscioł złupion. 
21. Iudę przeniesiono do Babiloniey. 
22. Godoliasz będąc przełożonym nad 
ludem. 25. Zabit iest. 27. loachin wy- 


puszczon z więzienia. 


1. Roku dziewiątego Krolowania iego * 
dnia dziesiątego miesiąca dziesiątego Nabu- 
chodonozor Krol Babiloński przyciągnął ze 
wszytkim woyskiem swoiem przeciw leruza- 
lem, i oblegszy ie pobudował baszty około nie- 

% 
: 2. Atak oblężone iest miasto aż do iedena- 
stego roku Krola Sedekiasza. 

3. Tedy dnia dziewiątego onegoż miesiąca 
był wielki głod w mieście, tak iż chleba nie 
było ludowi. 

4. Potym rozwalon iest mur miescki, 
a wszyscy ludzie rycerscy uciekli w nocy dro- 
gą kędy idą do brany, ktora iest miedzy dwie- 
ma mury podle ogrodu Krolewskiego, A choć 
Kaldeyczycy ze wsząd obtoczyli miasto, iednak 
sam Krol uszedł drogą do pustyniey. 

5. Alewoysko Kaldeyczykow goniąc Krola 
poimali go na polach Ierycho, a tedy wszytek 
lud iego pierzchnął od niego. 

6. A tak poimawszy go przywiedli do Kro- 
la Babilońskiego do Reble, i B wydan iest de- 
kret przeciw niemu. 

7. Atak syny iego poscinano przed oczy- 
ma iego, samemu też Sedekiaszowi oczy wy- 
łupiono, a związawszy łańcuchy miedzianemi 
zawiodł go do Babiloniey. 

8. Potym siodmego dnia miesiąca piątego, 
roku dziewiątegonastego panowania Nabu- 
chodonozora Krola Babilońskiego, Nabuzar- 
dan hetman służebnik Krola Babilońskiego 
przyciągnął do Ieruzalem. 

9. I spalił dom Pański i dom krolewski, 
i wszytki domy w Ieruzalem, owa wszytko 
kosztowne budowanie popalił ogniem. 

10. A wszytko woysko Kaldeyczykow kto- 
te było z onym hetmanem, pokazili mury 
wszędy około Ieruzalem. 


ATO iest Sedekiasza. 
BW żydowskim stoi, mowili z nim sądy. 


'Terem.39:1. i 52:4. 


Kap. 25. 


11. Przytym tenże Nabuzardan Hetman 
przeniosł ostatek ludu ktory był pozostał 
w miescie, i zbiegi ktorzy uciekli byli do Krola 
Babilońskiego, i też ine pospolstwo. 

12. Ale zubostwa zostawił lud dla sprawo- 
wania winnic i rol. 

13. ” Połamali też Kaldeyczycy Słupy mie- 
dziane ktore były w domu Pańskim, i Pod- 
stawki, i Kocieł wielki miedziany ktory też był 
w domu Pańskim, i zaniesli do Babilonu wszyt- 
kę ich miedź. 

14. Zabrali też, Kotły, Lopaty, Instrumen- 
ty do Muzyki, Misy i wszytko naczynie mie- 
dziane ktorym posługowano. 

15. Tenże Hetman zabrał kadzilnice 
i miednice tak złote iako i srebrne. 

16. Zaniosł też dwa Słupy i Kocieł wielki 
i Podstawki ktore był Salomon sprawił w do- 
mu Pańskim, a miedzi wszytkiego naczynia 
onego niewiedziano wagi. 

17. * Ieden słup był na wzwysz ośminascie 
łokci, a na wierzchu iego była gałka miedzia- 
na na wzwysz trzy łokcie, a siatka około niey 
z Iabłuszki granatowemi wszytko miedziane: 
A taki też był i drugi słup z takiemisz przypra- 
wami. 

18. Poimał też przerzeczony Hetman Sara- 
iego nawyższego kapłana, i Sofoniasza kapłana 
drugiego, i trzech strożow z Sieni. 

19. Wziął też z miasta dworzanina niekto- 
rego, ktory był przełożony nad ludem rycer- 
skim i pięć mężow z tych ktorzy przy Krolu 
bywali, a nalezieni byli w miesciech, i Sofera 
Hetmana ktory wywodził lud na walkę i sześć- 
dziesiąt mężow z pospolstwa ktore zastano 
w miescie. 

20. Ktore poimawszy Nabuzardan Het- 
man, zawiodł ie do Krola Babilońskiego do 
Reblaty. 

21. © A dał ie pobić i pomordować Krol 
Babiloński w Reblacie w ziemi Eemat, A tak 
luda przeniesion iest z ziemie swey. 

22. $ Ale nad ludem ktory ieszcze był zo- 
stał w ziemi ludskiey, ktorego Nabuchodono- 
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CCi to są ktorzy sprzeciwiali się leremia- 
szowi a mowili, Koscioł Pański, Koscioł Pań- 


ski. 


ITeremi.27:19. 
*1.Krol.7:15. 2.Kron.3:15. leremi.52:21. 
STeremi.40:5. 
zor Krol Babiloński niezabrał, przełożył Go- 
doliasza syna Achikamowego syna Safana. 

23. Agdy Hetmani wszyscy z inszym lu- 
dem słyszeli, iż Krol Babiloński przełożył Go- 
doliasza przyszli do niego w Masfa mianowicie 
Izmael syn Nataniaszowy i Iochanan syn Kare- 
aszow i Saraiasz syn Tanchumeta Netofatczyk 
i Ilezoniasz syn Maachatow, Ci wszyscy z lu- 
dem swoim. 

24. Ktorym przysiągł Godoliasz i ludowi 
ich a mowił im, Nieboycie sie być poddane- 
mi Kaldeyczykom, zostańcie w ziemi a służcie 
krolowi Babilońskiemu i będzie wam dobrze. 

25. Potym miesiąca siodmego Izmael syn 
Nataniaszow syna Elisamy z narodu Krolew- 
skiego i dziesięć mężow z nim, przyszedszy za- 
mordowali Godoliasza i umarł: Także też i Ży- 
dy i Kaldeyczyki ktorzy z nimi byli w Masfa. 

26. Tedy wszytek lud powstał od małego 
aż do wielkiego i Hetmani, a uciekli do Egiptu, 
przeto iż się Kaldeyczykow bali. 

27. Zatym roku trzydziestego siodmego 
poimania Ioachina Krola Iudskiego dwuna- 
stego miesiąca dnia dwudziestego siodmego 
Ewilmerdach Krol Babiloński tegoż roku gdy 
począł Krolować wyzwolił z więzienia loachi- 
na Krola Iudskiego. 

28. I rozmawiał z nim łaskawie, a stolicę 
iego postawił wyżey nad stolice inych Krolow 
ktorzy z nim byli w Babiloniey. 

29. Odmienił mu też odzienie w ktorym 
w więzieniu był, i miał go zawżdy u swego 
stołu poki żyw był. 

30. A obrok miał zawżdy od Krola, każde- 
go dnia po wszytek czas żywota swego. 


KSIĘGA 13. 


Pierwsze Księgi Kroniki, 
ktore też Paralipomenon zową 


Argument tych oboyga ksiąg. 


€ Zydowie ty dwoie Księgi w iedny zawieraią, ktore zową Kronika, to iest Historia porządnie 
wypisaną i zniesioną wedle wszytkich czasow. Grekowie zasię z ktoremi się i Lacinnicy zga- 
dzaią rozdzielaią ie na dwoię, abowiem się im zdały dłuższe niźli ine księgi Bibliey, i dali im 
przezwisko Paralipomenon, to iest rzeczy pozostałe, Abowiem wiele rzeczy ktore są opusz- 
czone w księgach Krolewskich tu się w nich zamykaią. W pierwszych iest krotkie przypomi- 
nanie narodu Adamowego, aż do Abrahama, Izaaka, i Iakoba, i do dwunascie synow iego, 
a osobliwie aż do ludy, Od niego zasię aż do Dawida, A to dla Krystusa ktorzy miał wynidź 
wedle ciała z pokolenia iego: Zamykaią też w sobie sprawy Dawidowe, od tego czasu iako 
wstąpił na dostoieństwo Krolewskie po śmierci Saulowey, aż gdy począł Salomon Krolować, 
A nie tylko ty ktore należą na porządek pospolity, ale też i o porządku koscielnym i około 
służby Bożey, z iaką pilnoscią starał się o nię, aby zgotował wszytki potrzeby ktore należały 
do Koscioła, i naczynie iego. Wtore zasię Księgi zamykaią w sobie sprawy Krolow Izraelskich 
i ludskich, od Krolestwa Salomonowego aż do zburzenia leruzalem a zawiedzienie w niewolą 
ludu do Babiloniey: Acz wszytki sprawy tak Dawidowe iako i inych Krolow nie przypomina- 
ią się w tych księgach, gdyż są nic inego iedno krociuchnem ze3braniem a wypisaniem oney 
Kroniki ktorą żydowie przed tym mieli miedzy księgami świętemi, a ktora w sobie szeroko 
a dostatecznie sprawy wszytkich Krolow zamykała, A tać to była Kronika o ktorey bywa czę- 


ste przypominanie w księgach Krolewskich, ktorey ieszcze i dziś nie mamy. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Narod Adamow i Noego aż do 
Abrahama. 27. Od Abrahama aż do 
Ezau. 35. Synowie Ezauowi. 43. Krolo- 
wie Edomscy. I Książęta ktorzy poszli 
od niego. 


1. "A Adam, Set, Enos. 

2. Kainan, Malaleel, Iared. 

3. Henoch, Matusale, Lamech. 
4. Noe, * Sem, Cham, i Iafet. 


AQ tym mieyscu tak mamy rozumieć, 
Adam ktorego syn był Set a Setow Enos, 
a także porządkiem idą ini wszytcy, a ten ro- 
dzay iest tu napisan dla Krystusa, ktory iest 
koniec i cel, ku ktoremu sie ciągnie wszytko 
Pismo. 

BDosyć na tym było, iżby Pismo przy- 
pominało Sema od ktorego poszedł Abra- 
ham i Izaak i Dawid, Ale iż świat iest przez 
tych trzech naprawion, tedy ie słusznie Pismo 
przypomina. 


"W.1.Mo.2:7. i 4:25. i 5:29. 


5. T Synowie lafetowi, Gomer, Magog, Ma- 
dai, i lawan, Tubal, Mosech, i Tyras. 

6. Synowie Gomerowi, Askenez, Ryfat, 
i Iogorma. 

7. Synowie też lawanowi, Elisa, Tarsys, Ce- 
tym, i Dodanim. 

8. A synowie Chamowi, Chus, Mesraim, 
Fut, i Chanaan. 

9. Synowie zasię Chusowi, Saba, Hewi- 
la, Sabata, Regma, Sabataka, A synowie zasię 
Regmy, Saba, i Dadan. 

10. * Narodził się też Chusowi Nemrod, 
a ten był © począł być człowiekiem możnem 
na ziemi. 

11. Urodził się też Mesraimowi Ludym, 
Ananim, Labim, i Neftuim. 

12. Przytym Fetruzym i Chasluim z kto- 


CTo iest ten napierwey okrucieństwo 
i zwierzchność chciał mieć nad drugimi. 


TW.1.Mo.10:2. 
FW.1.Mo.10:8. 


Kap. 1. 


rych poszli Filistyni i . Kaftorym. 

13. Potym Chanaanowi urodził się Sydon 
pierworodny syn iego i Heteyczyk. 

14. I Iebuzeyczyk, Amoreyczyk, i Gerge- 
zeyczyk. 

15. I Heweyczyk, Araceyczyk, i Syneyczyk. 

16. I Arwadeiczyk, Samareyczyk, i Hama- 
teyczyk. 

17. Ś Synowie zasię Semowi, Elam, Assur, 
Arfaksat, Lud, i Aram, Hus, Hul, Geter, i Mo- 
soch. 

18. Arfaksadowi urodził się Sale, ktoremu 
się urodził Heber. 

19. Ktemu Heberowi urodzili się dwa sy- 
nowie, z ktorych iednemu imię było Faleg, i za 
iego czasow E rozdzielona iest ziemia, a bratu 
iego imię było lektan. 

20. Temu lektanowi urodził się Elmodad, 
Salef, Hasarmot, i Iare. 

21. Ktemu Adoram, Uzal, i Decla. 

22. Nadto Hebal, Abimael, i Saba. 

23. Przytym Ofir, Hewila, i Iobab, A cić 
są wszyscy synowie Iektanowi. 

24. ' Sem, Arfaksat, Sale. 

25. " Heber, Faleg, Ragau. 

26. * Sarug, Nachor, Tare. 

27. Abram ktory iest Abraham. 

28. Synowie zasię Abrahamowi, Izaak i $ 
Izmael. 

20; Tyć zasię są potomstwa ich,  Pierwo- 
rodny syn Izmaelow Nabaiot po nim Cedar, 
Adbeel i Mabsam. 

30. Masma, Duma, Massa, Hadad i Tema. 

31. Ietur, Nafisi Cedma, A cić są synowie 
Izmaelowi. 


DKaftorym ci są Kapadoccy, ktorzy podle- 
gli Galatom i Pafłagończykom. 

EAbowiem gdy zbudowano wieżę Babel, 
iako o tym napisano w Księ. 1.Mo.11. A wszy- 
scy mieszkaiący w oney ziemi byli rosprosze- 
ni, Tedy się ten Faleg narodził ktorego tu 
przypomina ku wieczney pamiątce rozdziele- 
nia ięzykow i rosproszenia ludzi. 


ŚW.1.Mo.10:22.i 11:10. 
"W.1.Mo.11:11. 
TW.1.Mo.11:14. 
1WV.1.Mo.17:5. 
ŚW.1.Mo.16:11. 
"W.1.Mo.25:13. 
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32. Cić są synowie t Cetury założnice 
Abrahamowey ktoremu porodziła Zamran, 
leksan, Madan, Madyan, lesbok i Sue, A sy- 
nowie leksanowi Saba i Dadan. 

33. Synowie też * Madyanowi, Efa, Efer, 
Henoch, Abida i Eldaa, A cić wszyscy są syno- 
wie Cetury. 

34. $ Urodził się też Abrahamowi Izaak, 
ktory miał syny Ezau i Izraela. 

35. - Synowie Ezau byli, Elifaz, Rahuel, le- 
hus, Ihelom i Kore. 

36. Synowie Elifazowi byli, Teman, Omar, 
Sefi, Gatam, Kenez, Tamna i Amalek. 

37. Synowie Rahuelowi byli, Nahat, Zara, 
Samma i Meza. 

38. Synowie Seirowi byli, Lotan, Sobal, Se- 
beon, Ana, Dyson, Fser, Dysan. 

39. Synowie Lotanowi byli, Hory, Ho- 
mam, a siostra Lotanowa była Tamna. 

40. Synowie zaś Sobalowi byli, Alian, Ma- 
nahat, Ebal, Sefi, i Onam: A synowie Sebeono- 
wi byli Aiai Ana. 

41. Synowie zasie Ana byli, Dyson, A sy- 
nowie Dysona byli, Hamran, Eseban, letran 
i Charan. 

42. Synowie też Eserowi byli, Balaan, Za- 
wan i Iakan, a synowie Dysonowi byli, Hus 
i Aran. 

43. * Acić są Krolowie ktorzy panowali 
w ziemi Edomskiey pierwey niż był Krol nad 
syny Izraelskiemi, Bela syn Beorow ktorego 
miasto zwano Denaba. 

44. A gdy umarł Bela, Krolował po nim 
lobab syn Zary z Bozry. 

45. A po śmierci Iobabowey Krolował Hu- 
sam z ziemie Temańskiey. 

46. A gdy Husam umarł, tedy po nim Kro- 
lował Hadad syn Badadow ktory poraził Ma- 
dyanity na polu Moabskim, a zwano miasto 


Przypomina ty Krole ktorzy poszli od 
Ezau, aby ukazał prawdę obietnic Bożych 
ktore uczynił Abrahamowi nad Ezau, A prze- 
toż ci ośmi Krolow ktore tu porząd wylicza ie- 
den po drugim, Krolowali aż do czasow Da- 
widowych ktore on podbił pod swą moc czę- 


stemi porażkami. 


TW.1.Mo.25:2. 
*W.1.Mo.25:4. 
ŚW.1.Mo.21:3. 
"W.1.Mo.36:9. 
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iego Awit. 

47. A gdy umarł Adad, tedy po nim Kro- 
lował Selma z Masreki. 

48. A po smierci Semle Krolował Saul 
z Rohobot ktore iest nad rzeką. 

49. Potym po Smierci Saulowey Krolował 
Balanan syn Achoborow. 

50. A gdy i ten Balanan umarł, krolował 
po nim Hadad ktorego miasto nazywano Fai: 
A imię żony iego było Meetabel corka Matredy 
corki Mezaabowey. 

51. Na ostatku umarł Hadad, a po nim 
były Książęta w Edom, Książę Tamna, Książę 
Alya, Książę letet. 

52. Książę Oolibama, Książę Ela, i Książę 
Finon. 

53. Książę Cenez, Książę Teman, i książę 
Mabsar. 

54. Książę Magdyel, Książę Hiram, A tyć 
były Książęta Edomskie. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Potomstwo Iakobowe. 3. I ludo- 
we. 9. Hesronowe. 13. Izaiego. 16. Sar- 
wie i Abigail. 18.y.42. Kalebowe. 22. Ia- 
irowe. 25. lerachmeelowe według ich 
pokolenia. 


1. * Cić też są synowie Izraelowi, Ruben, 
Symeon, Lewi, luda, Izaschar i Zabulon. 

2. Dan, Iozef, Beniamin, Neftali, Gadi As- 
ser. 

3. "Synowie * ludy byli, Her, Onan, iSela, 
a ci trzey synowie rodzili się z corki Suy Cha- 
naneyskiey, A ten Her pierworodny syn ludy 
był złosciwym przed Panem a tak go on zabił. 

4. * Tamar zasię niewiastka iego porodziła 
mu Faresa i Zarę, A tak wszytkich synow ludy 
było pięć. 

5. Synowie Faresowi byli, Hezron i Ha- 
mul. 

6. Synowie zasię Zary byli, Zamry, Etan, 
Heman, Chalchol i Dara, owa wszytkich było 
pięć. 

APoczyna od narodu ludowego, a to dla 
Krolestwa ktorego potomstwo iego dostąpić 
miało, i też dla Krystusa ktory miał wynidź 
z narodu Krolewskiego. 


"W.1.Mo.29:32. i 30:5.i 35:18. 
TW.1.Mo.38:3. i 46:12. Niżey.46:12. 
FW.1.Mo.38:19. Mate.1:3. 
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7. Syn zasię Charmi był Achar, * ktory 
uczynił zamieszanie w Izraelu, i dopuscił się 
grzechu swiętokradztwa. 

8. Syn też Etanow był Azaryasz. 

9. Synowie Hezronowi byli, Ierahmeel, 
Ram i Chulubay. 

10. * Ramowi też urodził się Aminadab, 
a Aminadabowi Nahason Książę synow lud- 
skich. 

11. Nahasonowi urodził się Salma, z ktore- 
go poszedł Booz. 

12. Boozowi urodził sie Obed, z ktorego 
narodził się Izai. 

13. - Izaiemu urodził się pierworodny syn 
Eliab, po nim wtory Abinadab, a trzeci Sym- 
maa. 

14. Czwarty Natnael, piąty Radai. 

15. Szosty Asom, a siodmy Dawid. 

16. A tych były siostry Sarwia i Abigail, Sy- 
now zasię Sarwie było trzey, Abisai, Ioab i Asa- 
el. 

17. Abigail też porodziła Amasę, ktorego 
ociec był leter Izmaelczyk. 

18. Kaleb zasię syn Hesronow poiął sobie 
żonę imieniem Azubę, ktora mu porodziła 
Ieryota, a ten miał trzech synow, lasera, Sobę 
i Ardona. 

19. Potym gdy umarła Azuba wziął sobie 
Kaleb za żonę Efratę, ktora mu urodziła Hura. 

20. Hurowi urodził się Ury, a Uremu Be- 
seleel. 

21. Potym wszedł Hesron do corki Machi- 
rowey © oyca Galaada, a wziął ią sobie będąc 
iuż w szescidziesiąt lat ktora iemu porodziła 
Seguba. 

22. Temu Segubowi urodził się lair, ktory 
miał trzy a dwadzieścia miast w ziemi Galaad- 
skiey. 


23. Ale Gessur i Aram wzięli miasteczka 


BBo się ten był dopuscił kradziestwa z łu- 
pow ktorych był Pan roskazanien swem sobie 
przywłaszczać nie kazał, O czem masz Histo- 
ryą w księgach lozu. Kapi. 7:1. 

CTo iest Książęcia oney krainy, ktora iest 
w ziemi Galaadskiey za Iordanem ku wscho- 
du słońca. 


SRut.4:19. 
'LSamu.l6:10.i17:12. 
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Iairowe ? od nich, i Kanat ze wsiami iego i szes- 
Ćdziesiąt miast, A cić są wszyscy potomkowie 
Machira oyca Galaada. 

24. A gdy Hesron umarł w E Kaleb Efrata, 
tedy żona Hesronowa Abia porodziła mu syna 
Ashura oyca Tekuy. 

25. Byli też synowie lerahmeelowi pierwo- 
rodnego syna Hefronowego, Ram pierworod- 
ny iego, po nim Buna, Aran, Asom, i Achia. 

26. Miał też Ierahmeel drugą żonę, ktorą 
zwano Atara, a ta była matką Onamowa. 

27. Ale synowie Rama pierworodnego le- 
rahmeelowego byli, Moos, Iamin, i Achar. 

28. Onam też miał syny, Semeia, i lada, 
A synowie Semeiego byli, Nadab, i Abisur. 

29. Żonę zasię Abisurowę zwaną Abihail, 
ktora mu porodziła Ahobbana i Molida. 

30. Synowie Nadabowi byli, Saled i Apfa- 
im, a ten Saled zszedł przez potomstwa. 

31. Syn Apfaimow był lesy, ktoremu lesy 
urodził się Sesan, a Sesonowi urodził się Oho- 
lai. 

32. Synowie też lady brata Semeiego byli, 
leter i lonatan, ale eter zszedł bez potomstwa. 

33. Ionatan zasię miał syna Faleta i Żyza, 
A cić są synowie leranmeelowi. 

34. Sesan też nie miał synow iedno corki, 
a sługę Egiptcyanina imieniem Ieraa. 

35. Ktoremu słudze dał corkę swą za żonę, 
a ona mu porodziła Eteia. 

36.  Etaiemu urodził się Natan, a Natano- 
wi urodził się Zabad. 

37. Zabadowi urodził się Ofłal, a Ofłalowi 
Obed. 

38. Obedowi urodził się Iehu, a lehu Aza- 
ryasz. 

39. Azaryaszowi urodził się Helles, a Hel- 
lesowi urodził się Elasa. 

40. Elasie urodził się Sysamoi, a Sysamoie- 
mu Sellum. 


D'To iest od potomkow Iairowych, Abo- 
wiem synowie Machirowi oddali byli Segu- 
bowi dobrowolnie ty miasta ktore były w Ga- 
laad, prze iego cnotę i slachetne sprawy, Po- 
tym z czasem swem Gesurczycy i Syryiczy- 
cy narodowie okoliczni odięli ty miasta od 
onych ktorzy tam mieszkali. 

ETo iest miasto Betlehem ktoremu dano 
imię ze dwu przezwisk złożone, to iest od Ka- 
leba i od Efraty żony iego. 
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41. Sellumowi urodził się Ikamiam, Ika- 
miemu Elisama. 

42. A synowie Kaleba brata lerahmeelo- 
wego pierworodny był Mesa, ktory był * oy- 
cem obywatelow Zyfu, a synow Maresy, iociec 
Hebrona. 

43. A synowie Hebronowi byli, Kore, Ta- 
fua, Recem i Samma. 

44. Sammie się urodził syn Raham ociec 
lerkaamow, a Recemowi urodził się Sammai. 

45. Samaigo był syn Maon, a ten był oy- 
cem Betsury. 

46. Efa też założnica Kalebowa porodziła 
Harana, Mose i Gezeza, a Haranowi urodził 
się Gezez. 

47. Synowie też Iachadaiowi byli, Regem, 
loatam, Gesan, Falet, Efa i Saaf. 

48. Założnica zasię Kalebowa Maacha po- 
rodziła Sabera i Tyrana. 

49. Saafafowi oycu Madmeny urodził się 
Sue ociec Makbeny, i ociec Gabaa, a corka Ka- 
lebowa była Achsa. 

50. Acić byli synowie Kaleba syna Huro- 
wego pierworodnego Efraty, Sobal ociec Ka- 
ryatiarym. 

51. Salma ociec Betlehem i Haref ociec 
Bedgader. 

52. Miał też syny Sobal ociec Karyatiarym, 
ktory © doglądał połowicę Hamenuhot. 

53. A ty były domy Karyatiarymskie, Ie- 
treyczycy, Futeyczycy, Semateyczycy i Maserey- 
czycy, z ktorych też poszli Saraitowie i Estaeli- 
towie. 

54. Synowie też Salma byli Betlehemscy, 
Netofatscy, a cić są ochędogą domu loabowe- 
go i połowice Manahetow Saraiskich. 

55. Ty też są domy " pisarzow mieszkaią- 
cych ! w Iabes, Terhaterczycy, Symateyczycy 


FTo iest Książę mieszkaiących w Zyf, 
a gdzie iedno w tym Kapitulum wspomina 
imię oycowskie, tedy wszędzie rozumie Ksią- 
żę abo przełożonego, przeto iż Książęta są ia- 
ko oycowie nad ludem swoim. 

GNiektorzy rozumieią iż on był tam mia- 
sto Proroka i stroża, a niektorzy powiedaią 
iż trzymał połowicę oney krainy ktorą zwano 
Hamenuhot. 

H'To iest nauczeni w zakonie. 

ITabes iest mieysce niektore w ludzie, iest 
też i drugie Iabes w Galaadzie, o ktorym na- 
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i Suchateyczycy cić są Cyneyczycy ktorzy po- 


szli z Hemata oyca domu Rechabowego. 


KAPITUŁA 3 
€ |. Synowie Dawidowi narodzeni 
w Hebron. 5. I w Ierruzalem. 10. Kro- 
lowie Iudscy ktorzy idą od Salomona 
aż do Sedekiasza. 15. Synowie też lozy- 
aszowi. 


1. Cić też są synowie * Dawidowi ktory 
się mu zrodzili w Hebron, pierworodny Syn 
iego Amnon z Achinoamy lezraelitki, a wtory 
Daniel z Abigail Charmelitki. 

2. Trzeci Absalom syn Maachy corki Tol- 
maia Krola Gessurskiego, a czwarty Adoniasz 
syn Haggity. 

3. Piąty Safacyasz z Abitale, a szosty letra- 
am z Egle żony iego. 

4. Acisześć zrodzili mu się w Hebron, kę- 
dy Krolował przez siedmi lat i przez szesć Mie- 
sięcy, a trzydzieści i trzy lata Krolował w leru- 
zalem. 

5. - Gdzie tam narodziło mu się tych sy- 
now, Symmaa, Sobab, Natan, Salomon, czte- 
rzey synowie z  Betsua corki Ammielowey. 

6. Ibahar też i Elisama, i Elifalet. 


pisano w Księgach Iozu.Ka.20:8. A niekto- 
rzy rozumieią mieszkaiący w labes, ktory był 
Doktor zakonu co uczył Ierhayteyczyki, Sy- 
mateyczyki i Suchateyczyki, A tyć są prze- 
zwiska domow niektorzych co miały imiona 
od przodkow swych, Ci Tyrhayteyczycy by- 
li dowcipni w rozumie i ćwiczeni w zakonie, 
A Symateyczycy zasię byli pilni proroctw Bo- 
skich, A Sufateyczycy zawsze mieszkali w na- 
mieciech za miastem. 

A'Ten rodzay ktory tu wypisuie, osobliwie 
należy na Krystusa. 

B'Tać iest Betsabee, a tu obaczać mamy, iż 
Zydowie wiele imion odmieniali, tak osobam 
iako i mieyscam, a przetoż wiele meysc w Pi- 
smie zdadzą się iakoby nie zgodne być mia- 
ły, a nawięcey w rodzaioch gdzie często kroć 
dziadowskiemi imiony oyce nazywaią a krew- 
nym zasię imiona brackie dane bywaią, co 
iscie czyni niemałe zamieszanie, A dla tegoż 
nas słusznie napomina Paweł swięty abych- 
my się rzeczami tymi nie bawili ktore nie są 
ku zbudowaniu. 


*2.Samu.5:14. 
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7. Noge, Nefeg, i Iafia. 

8. Przytym Elisama, Eliada, i Elifelet, dzie- 
więć synow. 

9. Acić wszyscy są synowie Dawidowi, 
oprocz synow ktore miał z założnicami, a tych- 
ci siostra była * Tamar. 

10. Asyn Salomonow był Roboam, ktore- 
go syn Abia miał syna Azę, z ktorego poszedł 
Iozafat. 

I. Ten był oycem Ioramowem, z ktorego 
się narodził Ochozyasz, a zasię z niego poszedł 
Ioas. 

12. Ten zasię miał syna Amazyasza z ktore- 
go się narodził Azaryasz, tegoż Azaryasza syn 
był Ioatam. 

13. Temu się urodził Achaz ociec Ezechia- 
szow, z ktorego poszedł Manasses. 

14. Manassesowi też urodził się Ammon 
ociec Iozyaszow. 

15. Asynowie lozyaszowi byli ci, pierwo- 
rodny iego € Iochanan, wtory Ioakim, trzeci 
Sedekiasz, a czwarty Sellum. 

16. * Ioakimowi urodził się Iechoniasz, a le- 
choniaszowi Sedekiasz. 

17. Syn lechoniego był Assyr, z ktorego 
poszedł Selatyel. 

18. Melchiram, Fadaiasz, Sennesar, leka- 
miasz, Hosama i Nadabiasz. 

19. Synowie Fadaiasza byli, Zorobabel i Se- 
mei, a Zorobabelowi urodził się Mosollam, 
Hananiasz, i Salomit siostra ich. 

20. Przytym Hasaba, Ohol, Barachiasz, 
Hasadyasz, losabchesed, pięć synow. 

21. Synzasię Hananiaszow był Faltyasz i le- 
zaiasz, a tego synem był Rafaiasz, ktory miał 
syna Arnana, a ten miał Obadyasza, a ten zaś 
Secheniasza. 

22. Syn Secheniaszow był Semeiasz, a Se- 
meiaszowi synowie byli, Hattus, legaal, Bary- 
asz, Naaryasz i Safat, szesć ich. 

23. Synowie Naaryaszowi byli trzey, Elio- 


CZowie go też Pismo inacey loachazem, 
O czym patrz 2.Krol.23:30. A nazywa go tu 
pierworodnem, iż rządził Krolestwem przed 
pratem swen Ioakimem, ktorego też inacey 
zową Eliakimem, ktory był starszym laty, 
A przetoż też imię pierworodztwa nie tylko 
się ściąga na rodzay, ale też i na dostoieństwo. 


12.Samu.13:1. 
*Mat.1:11. 
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enai, Ezechiasz i Ezrykam. 

24. Synowie zaś Elioenaiego, Hoduiasz, 
Eliasub, Feleiasz, Akkub, Iochanam, Dalaiasz 
i Anani, siedmi ich. 


KAPITUŁA 4 
€ 1y.21. Synowie ludowi i potom- 
stwo ich. 20.y.24. Rodzay Symeonow. 
28. Mieszkanie potomstwa iego i mia- 
sta. 38. I zwycięstwa. 


1. Byli też synowie ludowi, " Fares, Hesron, 
Charmi, Hur i Sobal. 

2. Ale Reayemu synowi Sobalowemu uro- 
dził się Iachat, z ktorego poszli Achumai i La- 
had, a toć iest potomstwo Saratego. 

3. Ten też iest narod oyczysty Etamow, le- 
zrael, lesema, i Iedebos, a imię siostry ich Ha- 
zelelfoni. 

4. Fanuel też * ociec Gedory, i Ezer ociec 
Huse, A cić byli synowie Hurowi pierworod- 
nego Efraty oyca Betlehemskiego. 

5. Przytym Ashur ociec Tekuy miał dwie 
żenie Halae i Narae. 

6. I porodziła mu Naraa, Ooze, Hefera, 
Temana, i Achastara, A cić byli synowie Naray. 

7. Synowie zasię Halay byli, Seret, Sachar 
i Etnan. 

8. Z Kosa też poszedł Anob i Soboba 
i dom Acharaela syna Harumy. 

9. Był też? Iabes zacnieyszy miedzy bracią 
swoią, ktorego tak była nazwała matka iego 
Iabes mowiąc, iż go w bolesci porodziła. 

10. I modlił się Iabes Bogu Izraelskiemu ty- 
mi słowy, Iesliże mi będziesz błogosławił a ro- 
sprzestrzenisz granice moie, i iesli nade mną 
będziesz trzymał rękę twoię, a wybawisz mię 
od nieszczęścia © abych utrapion niebył: I wy- 


A'To imię (ociec) iż się tak często przypo- 
mina, tedy iako i pierwey nic inego nie zna- 
czy iedno Książęta w Gedor, w Husa i w Be- 
tlehem. 

BTen też był zwan inym przezwiskiem 
Otoniel ktory dobył miasta Karyatsefer, Iako 
o tym świadczy Historya Sędziow, Kap.1:12. 

CTu by potrzeba przydać iż za to obie- 
cuie cokolwiek, abowiem tu nic nie wyraża 
co był tam na ten czas poslubił, Ale o tey 
sprawie slubow abo obietnic patrz w Księ- 
gach.1.Moi.28:20. I w Księ. 3.Mo.27:2. 


"W 1.Mo.38:29. i 46:12. Wyższey. 2:4. 
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pełnił to Bog o co go prosił. 

11. Potym Chelub brat Sua miał syna Ma- 
chira, ktory był oycem Estonow. 

12. Estonowi też narodził się Betrafa i Fes- 
se, i Iynna D ociec miasta Nahas, a cić są Re- 
chanitowie. 

13. Byli też synowie Kenezowi, Otoniel, 
i Saram, a synowie Otonielowi, Hatat i Ma- 
onatai. 

14. Maonatemu narodził się Ofra, a Sara- 
iaszowi urodził się loab ociec Doliny rzemie- 
snikow, bo tam oni mieszkali rzemiesnicy. 

15. Synowie zasię Chalebowi syna lefny 
byli, Hir, Ela Naham, a syn Ele był Kenez. 

16. Synowie też Ialaleelowi byli, Zyf, Zyfa, 
Tyrya i Asarael. 

17. Synowie zasię Ezry byli, leter Mered, 
Efer i Ialon, narodziła mu się też Marya i Sam- 
mai, i Iesba ociec Fstama. 

18. Żona zasię iego Iudaia porodziła Iare- 
da oyca Gedorowego, i Hebera oyca Socho, 
przytym lekutyela oyca Zanoy, A cić są syno- 
wie Betye corki Faraonowey ktorą był poiął 
Mered. 

19. A synowie Odaie siostry Nahama oyca 
Ceile są, Garmi i Estama, Machatczyk. 

20. Przytym synowie Symeonowi byli, 
Amnon, i Rynna syn Hananow i Tylon, A sy- 
nowie zasię lesy byli, Zohet i Benzobet. 

21. * Synowie Sele syna ludowego byli, 
Her ociec Lecha, i Laada ociec Maresa, i po- 
tomstwo domu tych ktorzy robili lnem sub- 
tylnem w domu Asbea. 

22. IIoakina z mieszczany Chozeby, i loasa 
i Sarafa, ktorzy panowali nad Moabem i miesz- 
czany Lahem, a * to wszytko było z staradaw- 
na. 
23. Acić byli Zdunowie, obywatele Netai 
i Gedera, a ktorzy tam mieszkali z Krolem dla 
robot iego. 

24. * Asynowie Symeonowi byli, Namuel, 
Iamin, Iaryb, Zara, i Saul. 

25. Sellumow syn był Mabsam, a Mabsa- 
mow, Masma. 


P'To iestktory był założył to miasto Nahas, 
abo ktory był panem iego. 

ETOo iest tyć wszytki imiona były ludzi sta- 
rych. 


11.Mo.38:1. 
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26. Syn Masma, Hamuel, z ktorego po- 
szedł Zachur, a z Zachura Semei. 

27. Ten Semei miał szesnascie synow 
i szesć corek, ale bracia iego nie mieli wiele sy- 
now, i nie mogł doidź wszytek dom ich liczby 
synow luda. 

28. I mieszkali w Bersabee, w Molada, iw 
Hasarsual. 

29. W Bala, w Ason, iw Tolad. 

30. W Batuel, w Horma, i w Syceleg. 

31. W Betmarchabot, w Hasarsusym, 
w Betberai, i w Saaraim, ktore miasta trzymali 
aż do Krola Dawida. 

32. Ty też były wsi ich, Etam, Aen, Rem- 
mon, Tochen, i Asan, pięć miast. 

33. Ktemu wszytki wsi ich około tych 
miast aż do Baal, A toć było mieszkanie i na- 
rody ich. 

34. Mosobab teżi Iemlech, i osa syn Ama- 
zye. 
35. Przytym Ioel i Iehu syn Iosabie syna 
Saraie syna Asyelowego. 

36. Ktemu Elioenai, Iakobasz, Isuhaiasz 
Asaiasz, Adyel, Ismiel, i Banaiasz. 

37. Także i Zyza syn Sefeia syna Allono- 
wego, Syna Idaiaszowego, syna Semry, i syna 
Samaiaszowego. 

38. Acić byli Książęty każdy mianowicie 
w domu swym, a rozmnażaiąc się barzo w do- 
miech oycow swoich. 

39. Ruszywszy się tedy ku Gador aż ku 
Wschodu oney doliny, szukali pastwiska by- 
dłu swemu. 

40. I naleźli przewyborne i obfite pasze, 
a ziemię przestronną i spokoyną, i rodzayną 
w ktorey przed tym mieszkał narod Chamow. 

41. Ci tedy ktorzy tu są mianowicie wypi- 
sani, przyszli tam za czasow Ezechiasza Krola 
Iudskiego, i poborzyli przybitki ich, i mieszka- 
nia ktore iedno tam naleźli, a wymordowali ie 
aż i do tego czasu, i mieszkali na mieyscu ich, 
bo tam mieli pasze dla bydł swoich. 

42. Nad to niektorzy z onych synow Sy- 
meonowych szli na gorę Seir około piąci set 
mężow, ktorzy nad sobą postanowili przełożo- 
nemi, Faltyasza, Naaryasza, Rafaiasza, i Ozyela 
syny Iesy. 

43. Iwymordowali ostatki ktore były zo- 
stały z Amalechitow, a mieszkali tam aż i do 
tego czasu. 


Kap. 5. 


KAPITUŁA 5 

€ I. Iozefowi dane iest prawo pierwo- 
rodzieństwa, a odięte Rubenowi. 3.y.8. 
Synowie Rubenowi i mieszkania ich. 
10.y.19. Agareńczycy od nich zwycię- 
żeni. Il.Rodzay Gadytow i mieszkania 
ich. 23. Połowice pokolenia Manasse- 
sowego. 


1. Acić są synowie Rubenowi pierworod- 
nego syna Izraelowego, " ktory gdy zgwałcił 
łoże oyca swego, pierworodzieństwo iego da- 
ne iest synom lozefowem syna Izraelowego, 
tak iż nie maią go za pierworodnego. 

2. ! Achocia był ludas namężnieyszy mie- 
dzy bracią swą, a z niego miało wynidź 8 Ksią- 
żę, a wszakoż prawo pierworodzieństwa dane 
iest lozefowi. 

3. * Synowie tedy Rubena pierworodnego 
Izraelowego byli, Enoch, Fallu, Ezron i Char- 
mi. 

4. Asynowie Ioelowi byli, Samaia ktorego 
syn był Gog, a z niego poszedł Semei. 

5. Tego syn był Michasz, ktory miał syna 
Reiasza a tego zaś był syn Baal. 

6. Baalow syn był Bera, ktory był poiman 
od Telgatfalnasara Krola Assyryiskiego, a ten 
był książęciem w pokoleniu Rubenowem. 

7. A bracia iego wedle domow ich byli po- 
liczeni i wedle ich narodow, a mieli Książęta 
lehiela i Zacharyasza. 

8. A Bela syn Azanow, syna Sammy, syna 
Ioelowego, mieszkał w Aroer aż ku Nebo i Be- 
elmeon. 

9. Mieszkał też od Wschodu słońca aż kę- 
dy wchodzą na puszczą od rzeki Eufrates, abo- 
wiem wielkie były stada ich w ziemi Galaad- 
skiey. 

10. Ciza czasow Saulowych walczyli z Aga- 
reny, ktore poraziwszy mieszkali w namieciech 
ich po wszytkiey ziemi ktora iest na wschod 
od słońca od Galaadu. 

11. Asynowie Gad mieszkali o granicę z ni- 
mi w ziemi Basan, aż do Selchi. 

12. Ioel tedy był przednieyszym, a wtory 
po nim Safam, a Ianai i Safat zostali w Basan. 

13. A braciey ich wedle domow oycow- 


A'TO iest Krystus. 


"W 1.Mo.35:22. i 49:4. 
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skich było siedmi, Michael, Mosollam, Sebe, 
Iorai, Iachan, Zya, i Heber. 

14. Cić są synowie Abihaila, syna Hury, sy- 
na lara, syna Galaada, syna Michaela, syna le- 
sesy, syna leddy, syna Buza. 

15. Achiteż syn Abdyelow, syna Guni był 
Książęcien w domu oycow swych. 

16. Ci mieszkali w Galaad, w Basan iw mia- 
steczkach iego, i po wszytkich przedmiesciach 
Saron aż do ich granic. 

17. I byli ci wszyscy policzeni wedle do- 
mow swych, za czasow Ioatama Krola ludskie- 
go, i za Ileroboama Krola Izraelskiego. 

18. A było synow Rubenowych i Gado- 
wych, i połowice pokolenia Manassesowego 
ludzi walecznych noszących tarczą i miecz, i cią- 
gnących łuk, dobrze ćwiczonych w rzeczach 
woiennych czterdzieści i cztery tysiące, siedmi 
set i szesćdziesiąt godnych ku boiowi. 

19. Ci tedy wiedli bitwę z Agareny, z kto- 
remi też walczył letur, Nafis, i Nodab. 

20. I$ mieli pomoc przeciw nim, tak iż 
Agareni ze wszytkimi ktore przy sobie mieli 
poddani są pod moc ich, przeto iż Pana wzy- 
wali w bitwie, a on ie wysłuchał iż nadzieię 
w nim mieli. 

21. A z dobytkow ich pobrali pięćdzie- 
siąt tysięcy wielbłądow, i pułtrzecia sta tysięcy 
owiec, dwa tysiąca osłow i sto tysięcy ludzi. 

22. Wiele też rannych poległo, gdyż Bog 
za nimi walczył, i mieszkali w ziemi ich aż ie 
zabrano do © więzienia. 

23. A połowica pokolenia Menassesowe- 
go została w ziemi, od Basan aż do Baal Her- 
mon i Samir, i aż do gory Hermon, przeto iż 
się byli barzo rozmnożyli. 

24. Książęta też domow oycow ich ci by- 
li, Efce, Iesy, Eliel, Ezryel, Ieremiasz, Odoiasz, 
ledyel, ludzie mężni, i możni, a sławni i naczel- 
nieyszy w domoch oycowskich. 

25. Ale grzeszyli przeciw Bogu oycow 
swych, i scudzołożyli się z bogi narodow oney 
ziemie, ktore był Pan wykorzenił przed nimi. 

26. A tak Bog Izraelski wzbudził serce Ful 
Krola Assyriyskiego, i Ielgatfalnasara Krola 
Assyriyskiego i przeniosł Rubenity i Gadyty, 


B"To iest od Boga ktory im dał zwycięstwo. 

CTo iest aż do onego czasu, gdy dziesięcio- 
ro pokolenie zabrane iest do Assyryey za cza- 
su Ozeasza Krola ich. 
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i połowicę pokolenia Menassesowego, a za- 
wiodł ie do Hela, i do Habor, do Ara, i do 
rzeki Gozan aż do dnia tego. 


KAPITUŁA 6 
€ 1y.16G. Narod Lewi. 31. Lewito- 
wie postanowieni na posługowanie 
w Przybytku. 49. A Aaron i synowie 
iego Kapłany. 54. Mieszkania i miasta 
ich. 


1. Synowie Lewi byli, Gerson, Kaat, i Me- 
rary. 

2. Asynowie Kaatowi byli, Amram, Izaar, 
Hebron i Ozyel. 

3. Synowie Amramowi byli, Aaron, Mo- 
iżesz, i Marya: A synowie Aaronowi byli, 
Nadab, Abiu, Eleazar i Itamar. 

4. Eleazarowi urodził się Finees, a Fineeso- 
wi Abisue. 

5. Abisuemu urodził się Bokcy, a Bokcy- 
emu urodził się Ozy. 

6. Ozyemu urodził się Zaraiasz, a Zaraia- 
szowi Meraiot. 

7. Meraiotowi urodził się Amaryasz, 
a Amaryaszowi Achitob. 

8. Achitobowi urodził się Sadok, a Sado- 
kowi Achimaas. 

9. Achimaasowi urodził się Azaryasz, 
a Azaryaszowi lochanan. 

10. Iochananowi urodził się Azariasz, a ten 
otrzymał kapłaństwo w domu ktory był Salo- 
mon zbudował w Ieruzalem. 

ll. Azaryaszowi urodził się Amaryasz, 
a Amaryaszowi Achitob. 

12. Achitobowi urodził się Sadok, a Sado- 
kowi Sellum. 

13. Sellumowi urodził się Helkiasz, a Hel- 
kiaszowi Azaryasz. 

14. Azaryaszowi urodził się Saraiasz, a Sa- 
raiaszowi lozedek. 

15. I szedł Iozedek precz gdy Pan przeniosł 
ludę i Ieruzalem przez Nabuchodonozora. 

16. Cić tedy synowie Lewi byli, * Gersom, 
Kaat i Merary. 

17. A imiona synow Gersomowych ty są, 
Lobni i Semei. 

18. Synowie Kaatowi byli, Amram, Isaar, 
Hebron i Ozyel. 


"W.1.Mo.46:11. W 2.Mo.6:16. Niżey.23:6. 
TW 3.Mo.6:17. 


512 PIERWSZE KSIĘGI KRONIKI. 


19. Synowie Merary byli, Moholi i Musy: 
A tyć są domy Lewi wedle ich narodow. 

20. Gersomow był syn Lobni, a tego syn 
był Iachat, ktory był ociec Zammy. 

21. Ategosyn był Ioach, z ktorego poszedł 
Addo ociec Zary, a ten Zara miał syna Ietraia. 

22. Synowie Kaatowi byli, Aminadab, a te- 
go syn był Kore, z ktorego poszedł Asyr. 

23. Z Elkany poszedł Abiasaf, a z tego As- 
Syr. 
24. Ktory miał Tahata syna, a Uryela wnu- 
ka, z ktorego poszedł Ozyasz, a ten miał Saula 
syna. 

25. Asynowie Elkany byli, Amasai, i Achi- 
mot. 

26. I Elkana, Synowie Elkany byli Sofai, 
a ten był ociec Nahatow. 

27. Nahatow syn był Eliab, a Ieroham był 
syn iego, ociec Elkany. 

28. Acić są synowie Samuela, pierworod- 
ny był Wasseni drugi Abiasz. 

29. Synowie Merary byli, Moholi, a tego 
syn był Lobni, a tego Semei, a tego Oza. 

30. Ktory miał syna Sammaa, a tego Hag- 
giasz był syn ociec Asaiaszow. 

31. Cić byli od Dawida postanowieni aby 
spiewali w domu Pańskim, od tego czasu gdy 
tam była skrzynia postawiona. 

32. I służyli przed Przybytkiem zgroma- 
dzenia spiewaiąc, aż Salomon zbudował dom 
Pański w Ieruzalem, i pilnowali urzędu swego 
iako byli 5 zwykli. 

33. Acić są co służyli z syny swemi, z sy- 
now Kaatowych, Heman ktory spiewał syn 
Ioela syna Samuela. 

34. Syna Elkany, syna lerohama, syna Elie- 
la, syna Tohu. 

35. Syna Suf, syna Elkany, syna Mahata, 
syna Amasaia. 

36. Syna Elkany, syna Ioela, syna Azary- 
asza, syna Sofoniasza. 

37. Syna Tahata, syna Asyra, syna Abiaza- 
fa, syna Korego. 

38. Syna Izaara, syna Kaatowego, syna Le- 
wi, syna Izraelowego. 

39. A brat iego był Asaf ktory służył po 
prawey ręce iego, Asaf syn Barachiaszow syna 
Sammaa. 


ATO iest służyli w kosciele iako przed tym 


zwykli służyć w Przybytku. 
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40. Syna Michaela, syna Bazaiasza, syna 
Melchiasza. 

41. Syna Atanaia, syna Zary, syna Adaia- 
szowego. 

42. Syna Etany, syna Zammy, syna Seme- 
iowego. 

43. Syna letowego, syna Gersomowego, 
syna Lewi. 

44. Ale synowie Merary bracia ich służyli 
po lewey stronie, Etan syn Kusego, syna Abdy, 
syna Malocha. 

45. Syna Hasabiasza, syna Amasyasza, sy- 
na Helkiasza. 

46. Syna Amasaia, syna Bony, syna Some- 
ra. 

47. Syna Moholi, syna Musy, syna Merary, 
syna Lewi. 

48. A ini bracia ich Lewitowie postawieni 
są ku wszelakiey posłudze Przybytku domu 
Bożego. 

49. Ale Aaron i synowie iego kadzili na 
ołtarzu ofiar palonych, i na ołtarzu kadzenia 
ku wszytkiey posłudze mieysca naświętszego, 
i ku czynieniu modlitw za Izraelity podług te- 
go wszytkiego iako był roskazał Moiżesz sługa 
Boży. 

50. A synowie Aaronowi ci są, Eleazar kto- 
rego syn był Finees, a ten miał syna Abisue. 

51. Tego syn był Bokcy, ociec Ozy, a Oza 
miał Zerahiasza syna. 

52. Ten był ociec Meraiotow, a miał syna 
Amaryasza, z ktorego poszedł Achitob. 

53. A ten miał Sadoka syna, oyca Achima- 
asowego. 

54. A tyć są mieysca gdzie oni mieszkali 
wedle powiatow ich ktore należały na dom 
Kaatytow z ktorego poszli synowie Aaronowi, 
co losem na nie przypadło. 

55. Dane im iest Hebron w ziemi ludskiey, 
i przedmiescia około niego. 

56. * Ale pola i wsi mieysckie dane są Kale- 
bowi synowi lefonowemu. 

57. Synom też Aaronowem z miast lud- 
skich dane są miasta ucieczki Herbon i Lobna 
i Iatyr i Estemoa z przedmiesciami ich. 

58. Helon i Dabir z przedmiesciami ich. 

59. Asan i Betsemes z przedmiesciami ich. 

60. A z pokolenia Beniaminowego dane 
są Gabee, Almat, Anaton z przedmiesciami 


Hozue.21:12. 
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ich: Owa wszytkich miast ich było trzynascie 
wedle ich domow. 

61. A drugiem z domu synow Kaatowych 
dostało się losen dziesięć miast od połowice 
pokolenia Menassesowego. 

62. A synom Gersonowem wedle ich do- 
mow trzynascie miast z pokolenia Izascharo- 
wego, z pokolenia Aserowego z pokolenia Ne- 
ftalimowego i z pokolenia Menassesowego 
w Basan. 

63. A synom Merary wedle ich narodow 
losem się dostało dwanascie miast, z pokolenia 
Ruben, z pokolenia Gad, i z pokolenia Zabu- 
lon. 

64. Także synowie Izraelscy dali Lewitom 
miasta i z przedmiesciami ich. 

65. Dali losem miasta z pokolenia luda, 
z pokolenia Symeon, i z pokolenia Beniamin, 
ktore nazwali przezwiski swoiemi. 

66. Tym tedy ktorzy byli z domu synow 
Kaatowych, a mieli miasta swe w granicach 
pokolenia Efraim. 

67. Ś Dali miasta ucieczki, Sychem z przed- 
miesciem iego na gorze Efraim, i Gazer z przed- 
miesciem iego. 

68. Przytym też lekmaam i Betoron 
z przedmiesciami ich. 

69. Aialon też i Getremon z przedmiescia- 
mi ich. 

70. Az połowice pokolenia Menassesowe- 
go, dali Aner i Balaam z przedmiesciami ich, 
tym ktorzy byli pozostali z domow synow Ka- 
atowych. 

71. Synowie też Gersonowi mieli z domu 
połowice pokolenia Manassesowego Gaulon 
w Basan i Astarot z przedmiesciami ich. 

72. Z pokolenia Izaschar dane są, Kedes, 
i Daberet z przedmiesciami ich. 

73. Ktemu i Ramot, i Anem z przedmie- 
sciami ich. 

74. Z pokolenia Aser, dane są Masal i Ab- 
don z przedmiesciami ich. 

75. Hakok też i Rohob z przedmiesciami 
ich. 

76. Az pokolenia Neftali Kedes w Galile- 
iey z przedmiesciami iego, Hamoni Karyataim 
z przedmiesciami ich. 

77. A synom Merary ktorzy byli pozosta- 
li dane są z pokolenia Zabulon, Remmono 


STozue.21:21. 
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i Tabor z przedmiesciami ich. 

78. Przytym za lordanem przeciw lery- 
chu ku Wschodu słońca od lordanu dane są 
z pokolenia Ruben, Bosor na puszczy, i laffa 
z przedmiesciami ich. 

79. I Kademot, i Mesaat z przedmiesciami 
ich. 

80. Także iz pokolenia Gad, Ramot w Ga- 
laad i Mahanaim z przedmiesciami ich. 

81. Przytym Hesebon i lezer z przedmie- 
sciami ich. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Pokolenie Izascharowe. 6. Benia- 
minowe. 13. Neftalimowe. 14. Manas- 
sesowe. 20. Efraimowe. 30. I Asserowe. 


1. * Synowie Izascharowi byli czterzey, To- 
la, Fua, Iasub, i Symeron. 

2. Synowie zasię Tole, Ozy, Rafaiasz, lery- 
el, lemai, lebsem, i Samuel, a cić byli przed- 
nieyszy w domiech oycow swych ktorzy poszli 
z Tole, ludzie rycerscy wedle narodow swo- 
ich, ktorych poczet był za czasu Dawidowego, 
dwadziescia i dwa tysiąca i szesć set mężow. 

3. Syn zasię Ozego był, Izrahiasz, z ktore- 
go poszli pięć książąt Michael, Obadyas, loel, 
i lesyasz. 

4. Cizsobą w narodzie swym iw domiech 
oycow swoich mieli poczet ludu boiowego 
trzydziesci i sześć tysięcy, abowiem mieli wiele 
żon i synow. 

5. A wszytkich braciey pokolenia Izascha- 
rowego, było ludu rycerskiego ośmidziesiąt 
i siedmi tysięcy, ktorzy byli obliczeni wedle 
wszytkich narodow swoich. 

6. ! Synowie Beniaminowi byli trzey, Bela, 
Bechor, i Iadyhel. 

7. Synow Bele było pięć, Esbon, Ozy, Ozy- 
el, Ilerymot, i Irai, A cić są przednieyszy wedle 
domow i narodow swoich ludzie rycerscy, kto- 
rych poczet był obliczony w narodziech ich, 
dwadziescia i dwa tysiąca, i trzydziesci a czte- 
rzey mężow. 

8. Synowie Bechorowi byli, Zamira, loas, 
Eliezer, Elioenai, Amry, lerymot, Abiasz, Ana- 
tot, Almat, A cić wszyscy byli synowie Becho- 
rowi. 


9. Miedzy tych narodem obliczono co 
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przednieyszych wedle domow ich i ludu ry- 
cerskiego, dwadziescia tysięcy i dwiescie. 

10. Syn też Iadyelow był Balan, ten Balan 
miał ty syny, lehusa, Beniamina, Aoda, Cha- 
naana, Zetana, Tarsysa, i Ahisahara. 

11. Cić wszyscy byli synowie Iadyelowi co 
przednieyszy w swoich narodziech ludzie ry- 
cerscy miedzy ktoremi było siedminascie tysię- 
cy i dwiescie gotowych ku boiowi. 

12. Sefam też i Afam byli synowie Hirowi, 
a Hasym syn Aherow. 

13. A synowie Neftalimowi byli, Iasyel, 
Guni, leser, i Sellum syn Bale. 

14. A Manassesowi * urodzili się Ezryel, 
a z założnice Syryanki urodził się mu pierwszy 
syn Machir ociec Galaadow. 

15. 3 Machir wziął sobie za żonę siostrę Ha- 
fim i Safam, Ktorey imię było Maacha, drugi 
zasię syn iego był imieniem Salfaad, ktoremu 
się tylko dziewki urodziły. 

16. Tedy Maacha żona Machirowa urodzi- 
ła mu syna, ktorego wezwała Fares, a imię bra- 
tu iego dała Sares, ktorego synowie byli Ulam 
i Recem. 

17. Syn zasię Ulam był, Badan, A cić są 
synowie Galaadowi, syna Machirowego syna 
Manassesowego. 

18. Była też siostra iego Molechet, ktora 
urodziła Ishoda, Abiezera i Mohola. 

19. A synowie też Semidy byli, Achin Se- 
chem, Lecy i Aniam. 

20. Synowie Efraimowi byli, Sutala, z kto- 
rego poszedł Bared, a iego syn był Tahat ktory 
miał syna Elada, z ktorego zasię poszedł Tahat. 

21. Ten miał syna Zabada, z ktorego po- 
szedł Sutala, ktory miał dwa syny, Ezera i Ela- 
da, A ci są pomordowani od mieszczanow © 
z Getco sie byli zrodzili w oney ziemi, abowien 
byli przyszli tam aby pobrali dobytki ich. 

22. A przetoż Efraim ociec ich płakał ich 
przez długi czas, i przyszli bracia iego aby go 
cieszyli. 

23. A tak on wszedł do żony swey, a ona 


A'Ten Ezryel był narodzon z własney żo- 
ny, ale Machir ten poszedł z założnice iako tu 
swiadczy Historya. 

BPospolity wykład położył, Machir wziął 
za żonę synom swem Hafim i Safam. 

CO tym Get patrzay w Księgach 
2.Krol.12:17. 
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począwszy porodziła mu syna i nazwał go Be- 
rya przeto iż się począł w trapieniu domu iego. 

24. Miał też i corkę Sarę, ktora pobudowa- 
ła Betoron niższe i wyższe i Ozen Sare. 

25. Syn też iego był Rafa, z ktorego po- 
szedł Resef i Tale, a z tego narodził się Iahan. 

26. Tego syn był Laadan, ociec Ammiu- 
dow ktory miał syna Elisama. 

27. A tego syn był Nun, z ktorego poszedł 
Iozue. 

28. Tych osiadłość była i mieszkanie w Be- 
tel i w wioskach iego ku Wschodu słońca Na- 
ran, a ku Zachodu Gezer i z wioskami iego, 
ktemu Sychem z wioskami iego, aż do Aza 
i wiosek iego. 

29. A wedle synow Manassesowych mieli 
Betsan i Tanach z wioskami ich ktemu Maged- 
do i Dor z wioskami ich, a w tych ci mieszkali 
synowie Iozefowi syna Izraelowego. 

30. * Synowie Aserowi byli, Iemna, Iesua, 
lessui, Berya, i siostra ich Sara. 

31. Synowie Beriaszowi byli, Heber i Mel- 
chiel, ktory był oycen Barzaita. 

32. Heberowi urodził się leflat, Somer, 
Hotan, i Sua siostra ich. 

33. Synowie leflatowi byli, Fosech, Cha- 
maal i Asot: A cić są synowie Iafłatowi. 

34. Somer zasię miał syny Ahia, Roaga, le- 
hubę, i Arama. 

35. Synowie zaś Helema brata iego byli, 
Sufa lemna, Seles i Amal. 

36. Synowie Sufy byli, Sue, Harnafer, Sual, 
Bery, Iamra. 

3/7. Bosor, Hod, Samma, Salusa, letran 
i Bera. 

38. Synowie leterowi byli, lefonne, Fasfa 
i Ara. 

39. Synowie Olla byli, Aree, Haniel i Re- 
sya. 

40. Cić wszyscy są synowie Asserowi 
przednieyszy w narodziech swych, a przebrani 
i mężni Hetmani, ktorych w liczbie było god- 
nych wedle lat ku boiowi mężow dwadziescia 
i sześć tysięcy. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Rodzay Synow Beniaminowych. 


1. / Beniaminowi urodził się Bela pierwo- 
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rodny syn iego, Asbel wtory, Ahara trzeci. 

2. Nohaa czwarty, Rafa piąty. 

3. A synowie Bele byli, Addar, Gera, 
Abiud. 

4. Abisue, Naaman, Ahoe. 

5. Gera, Sefufan, i Huram. 

6. Acić są synowie Aodowi naczelnieyszy 
miedzy narody mieszkaiącemi w Gabaa, kto- 
rzy byli przeniesieni do Manahat. 

7. Toiest Naaman, Achia i Gera, aten prze- 
nioższy ie, miał syny Ozę i Ahiuda. 

8. A Sacharaim odprawiwszy Husymę 
i Barę żony swoie miał dzieci w krainie Mo- 
ab. 

9. Z Hodes żony swey ktora mu urodziła 
Iobaba, Sebiasza, Mosa, Molchoma. 

10. Iehusa, Sechisa, i Marma, a cić są syno- 
wie przednieyszy w domoch swych. 

11. AzHusymy miał Abitoba i Elfaala. 

12. Synowie Elfaalowi byli, Heber, Misa- 
am, i Samad, ktory zbudował Ono i Lodi ze 
wsiami iego. 

13. A Baryasz i Samma byli Książęta miesz- 
kaiących w Aialon, a cić wygnali mieszczany 
z Get. 

14. Ktemu Ahio, Sesak, Ierymot. 

15. I Zabadyasz, Arad, Eder. 

16. Michael, Iesfa, i loha synowie Baryaszo- 
wi. 

17. I Zabadyasz, Mosollam, Hezeki, i He- 
ber. 

18. Iesamary, lezliasz, i lobab, synowie El- 
faalowi. 

19. Iakim, Zechry, Zabdy. 

20. Elioenai, Seletai, Eliel. 

21. Adaiasz, Baraiasz, Samarat synowie Se- 
meiowi. 

22. Iesfan, Heber, Eliel. 

23. Abdon, Zechry, Hanan. 

24. Hananiasz, Elam, Anatotyasz. 

25. Iefdaiasz i Fanuel, synowie Sesakowi. 

26. Samsary, Sohoryasz, Otoliasz. 

27. lersyasz, Eliasz, i Lechry, synowie lero- 
hamowi. 

28. Ci wedle swych narodow byli naczel- 
nieyszy, i mieszkali w leruzalem. 

29. * Aw Gabaon mieszkali Abigabaon, 
ktorego żony imię było Maacha. 

30. A syn iego pierworodny, Abdon także 


iNiżey.9:35. 
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Sur, Cys, Baal, i Nadab. 

31. Gedor, Achio, i Zacher. 

32. A Macellotowi urodził się Samaa: A ci 
mieszkali pospołu z bracią swą w leruzalem. 

33. * A Ner miał Cysa, ktoremu się urodził 
Saul, a Saulowi Ionatan Melchisua, Abinadab 
i Esbaal. 

34. Asyn lonatanow był Merybbaal, a Me- 
rybbaalowi urodził się Michas. 

35. Synowie Michasowi byli, Fiton, Me- 
lech, Taraa i Achaz. 

36. Achazowi urodził się Ioada, a Ioadzie 
Alamat, Azmoc i Zamry, a Zamremu Mosa. 

37. A Mosa miał Banaa, ktorego syn był 
Rafa, a wnuk Eleasza, a prawnuk Azel. 

38. Ten Azel miał sześć synow, ktorych 
imiona ty są, Ezrykam, Bochru, Izmael, Sary- 
asz, Obdyasz, i Hanan, ci byli synowie Azelo- 
wi. 

39. A synowie Eseka brata iego byli, Ulam 
pierworodny iego, Iehus wtory, Elifalet trzeci. 

40. I byli synowie Ulamowi waleczni lu- 
dzie i mocni strzelcy, ktorzy mieli wiele synow 
i wnukow, iż ich było pułtora sta, a ci wszyscy 
poszli z synow Beniaminowych. 


KAPITUŁA 9 
€ 1. Obliczenie tych so się wrocili z nie- 
woley Babilońskiey z Izraela. 3. Z ludy 
i zmieszkaiących w leruzalem. 10. Licz- 
ba też Lewitow. 18. I urzędy ich. 36. Po- 
kolenie Cys i Saulowe. 


1. Atak wszyscy Izraelczycy obliczeni są 
wedle porządku narodow swoich, a spisani 
są w Księgach Krolow Izraelskich i ludskich, 
ktorzy byli zawiedzieni do Babilonu dla prze- 
stępstwa swego. 

2. Citeż pierwszy ktorzy mieszkali w osia- 
dłosciach swych i w miesciech swoich Izrael- 
czycy, Kapłani, Lewitowie, i Natyneyczycy. 

3.  Azsynow Iuda i Beniamin, z synow 
Efraim i Manasse, mieszkali w Ieruzalem. 

4. Otei syn Ammiuda, syna Amry, syna 
Imry, syna Bonni, z synow Faresa syna ludo- 
wego. 

5. AzSylona, Asaiasz pierworodny i syno- 
wie iego. 

6. Z synow Zary, lehuel, i bracia ich, szesć 
set i dziewięćdziesiąt. 
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7. A z synow Beniaminowych Salo syn 
Mosollama syna Oduia syna Asana. 

8. I Iobania syn Ierohama, i Elam syn Ozy, 
syna Mochory, Mosollam też syn Safatyaszow, 
syna Rahuela, syna Ibaniaszowego. 

9. Także braciey ich wedle narodow swo- 
ich, było dziewięć set pięćdziesiąt i sześć, 
A wszyscy ci mężowie przednieyszy z narodow 
byli w domiech oycow swoich. 

10. Z kapłanow zasię ledaiasz, loiaryb, i la- 
chin. 

11. Azaryasz też syn Helkiaszow, syna Mo- 
sollama, syna Sadoka, syna Meraiota, syna 
Achitoba Kapłana domu Bożego. 

12. Także i Adaiasz syn lerohamow, syna 
Fassura, syna Melchiasza, i Maasai syn Ady- 
elow, syna lezry, syna Masollama, syna Mosol- 
lamita, syna Emmera. 

13. A braciey ich przednieyszych w do- 
miech oycow ich było tysiąc siedmi set i szes- 
ćdziesiąt ludzi godnych ku sprawowaniu po- 
sługi w domu Bożym. 

14. Przytym z Lewitow Semaiasz syn Has- 
suba, syna Ezrykama, syna Hasebiaszowego 
z Merarytow. 

15. I Bakbakar Heres i Galal, i Mataniasz 
syn Michasow, syna Zechry, syna Azafowego. 

16. Obadyasz też syn Semeiow, syna Gala- 
la, syna ledytuna, i Barachiasz syn Azy, syna 
Elkany, ktory mieszkał we wsiach Netofatyc- 
kich. 

17. Aodźwierni, Sallum, Akkub, Ielmon, 
Ahiman i bracia ich, a z tych był przednieyszy 
Sellum. 

18. Iaż do tąd byli we * drzwiach krolew- 
skich ku Wschodu słońca będąc odźwiernemi 
wedle pocztow synow Lewi. 

19. Sallum syn Korego, syna Abiasafa, sy- 
na Korego z bracią swą z domu oyca swego, 
A cić są Korytowie ku odprawowaniu posługi, 
co strzegli progu do Przybytku, a oycowie ich 
byli nad namiotem Pańskim strożmi w samym 
wesciu. 

20. A Finees Eleazarow syn był Książęciem 
nad nimi, z ktorem Pan był przed tym. 

21. Zacharyasz zasię syn Mosollamiego był 
odźwiernym u Przybytku zgromadzenia. 

22. Cić wszyscy są obrani odźwiernemi 


A'Tać była fortka u Koscioła kędy Krol cha- 
dzał. 
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w każdym wesciu, ktorych było dwie scie 
i dwanascie, A cić są obliczeni we wsiach swych 
wedle porządku narodow, ktore był posta- 
nowił Dawid i Samuel Widzący, na on ich? 
urząd. 

23. A przetoż oni i z syny swemi, byli 
odźwiernemi w domu Pańskim i w Przybytku, 
strzegąc iedni po drugich. 

24. I byli odźwiernemi ze czterech * stron, 
od wschodu, od Zachodu, od Pułnocy i od 
Południa. 

25. Bracia zasię ich byli we wsiach swych, 
przychodząc siodmego dnia na każdy tydzień 
iedni po drugich. 

26. Abowiem pod urzędem tych czterech 
przednieyszych odźwiernych byli Lewitowie, 
i byli też nad gmachy i nad skarby domu Bo- 
żego. 

27. A mieszkali około domu Bożego, gdyż 
na nie należała straż iego, a oni gi na każdy 
dzień rano otwierali. 

28. Drudzy też z nich strzegli naczynia ku 
posługowaniu, abowiem ie tam pod liczbą 
wnosili i wynosili. 

29. Niektorzy zasię z nich byli postanowie- 
ni nad inem sprzętem ku posługowaniu, i nad 
wszytkiem naczyniem poświęconem, nad mą- 
ką, nad winem, nad oliwą, nad kadzidłem 
i nad rzeczami wonnemi. 

30. A synowie zasię Kapłańscy sprawowali 
masci wonne. 

31. Matatyasz też z Lewitow pierworod- 
ny syn Selluma Koryty, był przełożonem nad 
rzeczami w panwi smażonemi. 

32. Przytym z synow Kaatowych braciey 
ich byli niektorzy przełożonemi nad chleby 
pokładnemi, aby ie gotowali na każdy Sabat. 

33. Cić też byli naprzednieyszy śpiewacy 
z domu Lewitow mieszkaiący w gmachoch, 
będąc pilni urzędu swego we dnie i w nocy. 

34. Aciprzednieyszy z domu Lewitow we- 
dle narodow swych mieszkali w Ieruzalem. 

35. A w Gabaon mieszkali ociec Gabaoni- 
tow, Iehiel, ktorego żonę zwano Maacha. 

36. Iego pierworodny syn był Abdon, 
Sur, Cys, Baal, Ner i Nadab. 


BNiektorzy wykładaią, Postanowił ie dla 
ich wiary. 

GW Zydowskim stoi, Byli odźwiernemi od 
czterech wiatrow. 
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37. Gedor, Achio, Zacharyasz, i Macellot. 

38. Temu Macellotowi urodził się Sama- 
am, a ci mieszkali przeciw braciey swey w le- 
ruzalen z bracią swoią. 

39." Nerowi zasię urodził się Cys, a Cyso- 
wi Saul, Saulowi urodził się lonatan, Melchi- 
sua, Abinadab i Esbaal. 

40. A'syn lonatanow był Merybbaal, kto- 
remu urodził się Michas. 

41. A Michasowi synowie byli Fiton, Me- 
lech, Taraa, i Achaz. 

42. Achazowi urodził się lara, a larowi 
urodził się Alamat, Azmot i Zamry, Zamre- 
mu zasię urodził się Moza. 

43. Mozowi urodził się Banaa, ktorego sy- 
nowi Rafaiemu urodził się Elasa, z ktorego 
poszedł Azel. 

44. Azel miał też szesć synow, ktorych są 
ty imiona, Ezrykam, Bochru, Ismahel, Saryasz, 
Obdyasz, i Hanan, A toć są synowie Azelowi. 


KAPITUŁA 10 
€ 2. Smierć Saulowa i synow iego. 
1. Pogrzeb ich. 13. Przyczyna śmierci 
Saulowey. 


1. Tedy Filistyni walczyli z Izraelity, kto- 
rzy przed nimi uciekli, i polegli porażeni na 
gorze Gelboe. 

2. Igonili Filistyni Saula i syny iego, i za- 
bili [onatana, Abinadaba, i Melchisue syny 
Saulowe. 

3. Arosrożyła sie walka przeciw Saulowi, 
a trafiwszy nań strzelcy postrzelili go. 

4. Rzekł tedy Saul do sługi swego, co za 
nim broń nosił, Dobądź miecza swego a prze- 
biy mię im, by snadź nie przyszli ci nieobrze- 
zańcy, a nie śmiali się ze mnie, Ale sługa iego 
nie chciał tego uczynić, abowiem się barzo bał: 
Przetoż Saul dobywszy miecza padł nań. 

5. A widząc sługa że umarł Saul, padszy 
też i sam na mieczu umarł. 

6. Atak Saul umarł za trzemi syny swemi, 
i zginął społu wszytek dom iego. 

7. Co gdy uyzreli wszyscy mężowie Izra- 
elscy ktorzy byli w dolinie, iż uciekli, a iż też 
pomarli Saul i synowie iego, odbiegszy miast 
swych uciekli, Do ktorych przyszedszy Filisty- 


ni, mieszkali w nich. 
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8. Nazajutrz potym przyszli Filistyni brać 
łupow z zabitych, i naleźli Saula i syny iego 
leżące na gorze Gelboe. 

9. Azłupiwszy go ucięli mu głowę i wzięli 
iego zbroię, a posłali do ziemie Filistyńskiey, 
aby to okolicznie oznaymili bałwanom swoim, 
i ludowi. 

10. I zostawili zbroię iego w kosciele boga 
swego, a głowę iego zawiesili w Bożnicy Dago- 
nowey. 

11. Usłyszawszy tedy mieszczanie Iabes Ga- 
laadskiego wszytko co uczynili Saulowi Filisty- 
ni. 

12. Szli wszyscy ludzie mężni, a wzięli ciało 
Saulowe i ciała synow iego, a przyniozszy do 
Iabes, pogrzebli kosci ich pod dębem w Iabes 
poszcząc się przez siedmi dni. 

13. A tak umarł Saul dla * przestępstwa 
swego ktorym był wystąpił przeciwko Panu 
i przeciwko słowu Pańskiemu ktorego nie był 
pilen, * a iż się radził ducha wieszczego. 

14. Aiżsię nie radził Pana dla tego gi zabił, 
a przeniosł Krolestwo na Dawida syna Isaio- 
wego. 


KAPITUŁA 11 
€ |. Dawid pomazan na Krolestwo 
Izraelskie. 4. Wziął Ieruzalem. 6. Ioab 
został Hetmanem. 10. Przednieysze ry- 
cerstwo Dawidowe. 19. Dawid ofiaru- 
ie wodę Bogu, ktorey naczerpali z wiel- 
kim niebespieczeństwem Hetmani ie- 


go. 


1. * Zebrali się potym wszyscy Izraelczycy 
do Dawida do Hebron i mowili tak, Otochmy 
my są kość twoia i ciało twoie. 

2. Takiakoi przed tym gdy ieszcze był Saul 
Krolem, tedyś ty wywodził i przywodził Izra- 
ela, A Pan Bog rzekł ktobie, Ty będziesz spra- 
wował lud moy Izraelski, i będziesz Książęciem 
iego. 

3. Atak przyszli wszyscy starszy Izraelscy 
do Krola do Hebron, a tamże Dawid wszedł 
z nimi w przymierze przed Panem, I pomazali 
go krolem nad Izraelem według słowa Pańskie- 
go ktore powiedział przez Samuela. 

4. Iechał tedy Dawid ze wszytkim Izraelem 
do leruzalem ktore iest lebus, kędy mieszkali 
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lebuzeyczycy w oney ziemi. 

5. Rzekli potym mieszczanie lebuzeyscy 
ku Dawidowi, Nie wnidziesz tu, A wszakoż 
wziął Dawid zamek Syonski, ktory iest mia- 
stem Dawidowem. 

6. Zatymże rzekł Dawid, Ktoby napier- 
wey pobił lebuzeyczyki, ten będzie Książęciem 
i Hetmanem: I szedł Ioab syn Sarwie wprzod, 
a został Hetmanem. 

7. A Dawid mieszkał na zamku, i z tądże 
iest wezwan miastem Dawidowem. 

8. Potym miasto oprawił w okrąg od Mel- 
lo aż do końca, a Ioab pobudował ostatek mia- 
sta. 

9. Atak Dawid wzmagał się i rozmnażał, 
abowiem Pan zastępow był z nim. 

10. "Acić są naprzednieyszy Hetmani kto- 
rzy byli z Dawidem, a statecznie mu pomagali 
w Krolestwie iego ze wszytkim Izraelem aby 
go postanowili Krolem według słowa Pańskie- 
go nad Izraelem. 

11. Ttać iest liczba ludzi rycerskich ktorzy 
byli z Dawidem, lesbaam syn Hachamona 
przednieyszy miedzy trzemidziesty: len po- 
dniowszy drzewo swe pomordował ich trzysta 
iednym razem. 

12. Po nim Eleazar syn Dodonow Ahoit- 
czyk, ktory był ieden ze trzech mocarzow. 

13. Ten był z Dawidem w Fesdomim kędy 
się na ono mieysce zebrali byli Filistyni ku bi- 
twie: A na onym polu było pełno ięczmienia, 
a lud był uciekł przed Filistyny. 

14. * Tam stanąwszy w posrzod onego pola 
obronili go i porazili Filistyny, a zacnie ie Pan 
wybawił. 

15. Potym przyszli trzey przednieyszy ze 
trzechdziesiąt na skałę do Dawida do iaskiney 
Odollam a Filistyni się byli położyli w dolinie 
Rafaim. 

16. Na ten czas Dawid był na mieyscu 
obronnem, a straż Filistyńska była w Betle- 
hem. 

17. Tedy Dawid chucią wzruszony rzekł, 
Kto mię napoi wodą z studniey Betleemskiey 
ktora iest u brany. 

18. A tak oni trzey wtargnąwszy mie- 
dzy woyska Filistyńskie naczerpali wody 
z studniey Betlehemskiey, ktora była u brany, 
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a wziąwszy ią, przyniesli do Dawida, ktory iey 
nie chciał pić ale ią ofiarował Panu. 

19. I rzekł, Nie day mi tego Boże moy 
abych to uczynić miał, Izali będę pił krewi tych 
mężow z niebespieczeństwem żywota ich, abo- 
wiem ważąc gardła swe przynieśli ią: I dla tego 
iey pić niechciał, a toć uczynili trzey oni ryce- 
rze. 

20. Abisai też brat Ioabow był przedniey- 
szy z onych trzech, a ten podniosł drzewo swe 
na trzy sta ludu ktore poraził, a otrzymał sławę 
miedzy onemi trzemi. 

21. I był w wtorym rzędzie miedzy trzemi 
sławnieyszym, a był książęciem ich, ale iednak 
onych trzech pierwszych nie doszedł. 

22. Banaiasz też syn loiady człowieka męż- 
nego i w wielu sprawach zacnego z Kabseela, 
ten zabił dwa Lwy Moabskie, ten też szedszy 
zabił Lwa w posrzod iamy zimie. 

23. Tenże też zabił męża Egiptcyanina, kto- 
ry był na piąci łokiet, a miał w ręce oszczep kto- 
ry był iako nawoy tkacki, i przyszedszy kniemu 
z kiiem wydarł oszczep Egiptcyaninowi z ręki 
a zabił go onym oszczepen. 

24. Toć uczynił Banaiasz syn loiady ktory 
sobie dostał sławy miedzy onemi trzemi ry- 
cerzmi. 

25. I był sławnieyszym miedzy trzemidzie- 
siąt a wszakoż nie doszedł onych trzech: A tego 
Dawid uczynił sekretarzem swoim. 

26. Byli też ini ludzie rycerscy, Asael brat 
Ioabow, i Elchanan syn Dodonow z Betlehem. 

27. Sammot Harorytczyk, i Heles Falonit- 
czyk. 

28. Ira syn Akcesow Tekuitczyk, i Abiezer 
Anatotczyk. 

29. Sobbochai Husatczyk, i Ilai Ahohit- 
czyk. 

30. Maharai Netofatczyk, i Heled syn Ba- 
any Netofatczyk. 

31. Etai syn Rybaiego z Gabaat synow Be- 
niaminowych, i Banaiasz Faratończyk. 

32. Hurai z potoka Gaas, i Abiel Arbat- 
czyk. 

33. Azmot Baharumitczyk, i Eliaba Sala- 
bonitczyk. 

34. Synowie Assema Gezonity, lonatan 
Syn Sage Ararytczyk. 

35. Ahiam Syn Sacharow Ararytczyk i Eli- 
fal syn Urow. 

36. Hefer Meteratczyk, i Achia Felonit- 
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czyk. 

37. Hesro z Karmelu i Naarai syn Azba- 
iow. 

38. Ioel Brat Natanow, Mibahar syn Aga- 
raiow. 

39. Selek Ammonitczyk, i Naharai Bero- 
tytczyk, ktory nosił broń Ioaba syna Sarwie. 

40. Ira letreyczyk i Gareb letreyczyk. 

41. Uryasz Heteyczyk, i Zabad syn Oholie- 

O. 

42. Adyna syn Syze Rubenita Książę Ru- 
benitow z trzemidziesiąt. 

43. Hanan syn Maachy, i Iozafat Matanit- 
czyk. 

44. Ozyasz Astarotczyk, Samma i lehiel 
synowie Hotama Arorytczyka. 

45. ledyel syn Samry, i Ioha brat iego Ty- 
zytczyk. 

46. Eliel Mahawitczyk, Ierybai i Iosaiasz 
synowie Elnaama i letma Moabczyk. 

47. Eliel i Obed, i Iasyel z Mezobiey. 


KAPITUŁA 12 
€ I. Ludzie rycerscy ktorzy byli przy 
Dawidzie gdy go Saul gonił. 14. Zacne 
ich sprawy i dostoieństwa. 23. Ci też 
ktorzy do niego z każdego pokolenia 
przyszli do Hebron obieraiąc go sobie 
za Krola. 


1. Citeż są co przyszli ku Dawidowi do Sy- 
celega gdy się ieszcze krył przed Saulem synem 
Cysowem, a ci byli ludzie mężni co go ratowali 
czasu boiu. 

2. Ćwiczeni złuki a ciskaiąc kamieńmi, tak 
prawą ręką iako i lewą, i także z łuku strzelaiąc, 
z braciey Saulowych z Beniamin. 

3. Był przednieyszym Ahiezer i loas, syno- 
wie Sammaa Gabaatczyka, i Iazyel, i Falet sy- 
nowie Azmota, i Baracha, i lehu Anatotczyk. 

4. I Smaiasz też z Gabaon człowiek rycer- 
ski miedzy trzemidziesiąt i nad trzemidziesiąt, 
A Ieremiasz i Iehezyel, i Ilohannan, i lezabad 
Gaderotczyk. 

5. Eluzai i lerymot, Baaliasz, Samaryasz, 
i Safatyasz Harufitczyk. 

6. Elkana lesyasz, Azareel, Ioezer, i lesba- 
am z Karchimu. 

7. Ioela też i Zabadyasz synowie lerobo- 
amowi z Gedor. 

8. Przytym z Gadytow uciekli byli do Da- 


wida gdy się krył na puszczy ludzie mężni i wa- 
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leczni, noszący tarcz i drzewo, a oblicza ich 
były iako lwie, i prętcy po gorach iako sarny. 

9. Ezer ten był przednieyszy, Obdyasz wto- 
ry, a Eliab trzeci. 

10. Masmana czwarty, a leremiasz piąty. 

11. Ety szosty, a Eliel siodmy. 

12. Tohanan osmy, a Elzebad dziewiąty. 

13. Ieremiasz dziesiąty, a Machbanai ieden- 
nasty. 

14. Acićsą przednieyszy Hetmani woyska 
Gadytow, mnieyszy nad stem, a więcszy nad 
tysiącem. 

15. Cić też są ktorzy przeszli lordan Mie- 
siąca pierwszego gdy on wylewał nad wszytki 
brzegi swoie, i wygnali wszytki mieszkaiące 
w dolinach ku Wschodu i ku Zachodu. 

16. Nad to przyszli niektorzy z synow Be- 
niamin i z luda, aż do mieysca obronnego ku 
Dawidowi. 

17. Ku ktorym wyszedł Dawid i mowił do 
nich, Iesliżescie przyszli do mnie dla pokoiu 
abyscie mię ratowali, tedy serce me społu przy- 
stanie do was, ale iesliscie do mnie na zdradzie 
przyszli, z strony nieprzyiacioł moich, gdyżem 
ia żadney złosci niewinien niech to Bog oycow 
waszych obeyrzy a zemsci się tego. 

18. Tedy Amazyasza Książę nad trzemi- 
dziesiąt ruszył Duch iż rzekł, Twoiciechmy 
o Dawidzie, a z tobą przestawamy synu Iza- 
iow, mir pokoy tobie, i pokoy pomocnikom 
twoim, gdyżci Bog twoy pomaga: A także ie 
przyiął Dawid, a postanowił Książęty nad hu- 
fem. 

19. Nad to niektorzy z pokolenia Manas- 
sesowego uciekli też ku Dawidowi gdy ciągnął 
z Filistyny na woynę przeciw Saulowi, ale im 
nie był na pomocy *, gdyż Książęta Filistyń- 
skie wszędy w radę odesłali go mowiąc, Iż ten 
z głowami naszemi uciecze do Saula pana swe- 
go. 

20. A tak gdy szedł do Sycelega uciekli 
kniemu niektorzy z Manasse, Ednas, lozabad, 
ledyhel, Michael, Iozabad, Eliu, Salaty, Het- 
mani nad tysiącmi w Manasse. 

21. Acić byli Dawidowi na pomocy prze- 
ciwko onemu hufowi abowiem byli wszytko 
ludzie mężni i przednieyszy w onym woysku. 

22. I przybywało ich na każdy dzień Dawi- 
dowi na ratunek aż ich był wielki poczet iako 


'1.Samue.29:4. 
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woyska Bożego. 

23. Taćtedy iestliczba przednieyszych i go- 
towych ku boiowi, ktorzy przyszli ku Dawi- 
dowi do Hebron aby mu podali Krolestwo 
Saulowe wedle słow Pańskich. 

24. Zsynow luda ci co tarcz i drzewa nosili, 
było sześć tysięcy i ośm set ludzi gotowych ku 
boiowi. 

25. Z synow Symeon ludzi mężnych wa- 
lecznych siedmi tysięcy i sto. 

26. Z synow Lewi, cztery tysiące i sześć set. 

27. Az Ioiadą ktory był przednieyszym 
z synow Aaronowych, było trzy tysiące i sied- 
mi set ludu. 

28. Sadok też młodzieniec mężny rycerz, 
i z domu oyca iego przednieyszych było dwa- 
dziescia i dwoie. 

29. A z synow Baniaminowych braciey 
Saulowych było trzy tysiące ludu, abowiem 
ieszcze więcsza część ich strzegli domu Saulo- 
wego. 

30. Z synow też Efraim było dwadziescia 
tysięcy i ośmi set ludu godnego ku boiowi, 
i mężow sławnych tych w domiech narodow 
ich. 

31. Az połowice pokolenia Manassytow 
było ośminascie tysięcy, ktorzy byli naznaczeni 
mianowicie, aby przyszli a postanowili Dawi- 
da Krolem. 

32. Także z synow Izascharowych ludzi 
godnych ktorzy umieli rozeznać czasy, tak iż 
wiedzieli co kiedy Izrael począć miał, było ksią- 
żąt ich dwiescie, na ktorych radzie przestawali 
ich bracia. 

33. A z Zabulonitow ktorzy chodzili na 
walki, a byli biegłemi około wszytkich przy- 
praw woiennych było pięćdziesiąt tysięcy go- 
towych w szyku, a z statecznym sercem. 

34. AzNaftalimitow było przednieyszych 
tysiąc, a z nimi było inych z tarczami i zdrzewy 
trzydziesci i siedmi tysięcy. 

35. Z pokolenia też Dan ludu godnego ku 
boiowi było ośmi a dwadziescia tysięcy i sześć 
set. 

36. Także z Asser wyszło ludu rycerskiego 
z szykowanego ku potkaniu czterdziesci tysię- 
cy. 

37. Ktemu zza lordania, z Rubenitow, Ga- 
dytow, iz połowice pokolenia Manassesowego 
ludu wszytkiego z przyprawami woiennemi, 


było sto i dwadziescia tysięcy. 
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38. A ten wszytek lud rycerski i sprawio- 
ny ku boiu sciągnęli się do Hebron z scałym 
sercen, aby postanowili Dawida Krolem nad 
wszytkim Izraelem, ktemu też iny wszytek lud 
Izraelski przychylili się do tego iednostaynem 
sercem aby obrali Dawida Krolem. 

39. I byli tam przy Dawidzie przez trzy dni 
iedząc i piiąc, abowiem im byli dosyć nagoto- 
wali wszytkiego bracia ich. 

40. Także też i sąsiedzi ich aż do Izaschar, 
Zabulon i Neftali przynosili chleby na oslech, 
na Wielbłądziech i na Mulech, i na Wolech, 
i potrawy, mąki, figi, rozynki, wino, oliwę, wo- 
łow też i owiec barzo wiele, Abowiem się we- 
selili wszyscy Izraelczycy. 


KAPITUŁA 13 
€ 2. Skrzynia przyprowadzona z Ka- 
ryatiarym. 9. Oza skaran iest smiercią, 
przeto iż się iey dotknął. 


1. Potym Dawid wszedł w radę z hetmany 
i zsetniki, i ze wszytkimi rotmistrzami. 

2. I mowili do wszytkiego zgromadzenia 
Izraelskiego, lesli się wam podoba, a Pan Bog 
nam poszczęści, rozeslemy wszędy do braciey 
ktorzy pozostali w ziemi Izraelskiey, przytym 
też do Kapłanow i Lewitow w miesciech gdzie 
przedmiescia swoie maią, żeby się do nas zeszli. 

3. Abychmy Skrzynie Boga naszego do nas 
odwieźli, Abowiem nie dowiadowalismy się 
o niey za czasow Saulowych. 

4. A wszyscy ktorzy byli w onym zgroma- 
dzeniu mowili aby tak uczynił, gdyż ta rzecz 
wszemu ludowi zdała się być dobra. 

5. Zebrał tedy Dawid wszytki Izraelity, 
od Nilu Egiptskiego aż do A granic Hemat, 
aby przywieźli skrzynię Pańską z Karyatiarym. 

6. A tak Dawid ze wszytkiem Izraelem 
przyszedł do Baalata w Karyatiarym ktore iest 
w ludzie, aby z tamtąd przywieźli Skrzynię Pa- 
na Boga siedzącego miedzy Cherubiny, gdzie 
imię iego iest wzywane. 

7. I wstawili Skrzynię Bożą na woz nowy 
z domu Abinadabowego, a Ozai B Achio pro- 
wadzili woz. 

8. Dawid tedy i wszytcy Izraelitowie grali 
przed Bogien ze wszytkiey mocy swey piosn- 


AĄAbo wescia do Hemat. 


BNiektorzy wykładaią brat iego. 
'2.Samue.6:1. 
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kami, na harfiech, na skrzypicach, bębniech, 
cymbalech, i na trąbach. 

9. Agdy przyszli na plac Chidonski, Oza 
sciągnął rękę swą aby zadzierżał Skrzynię bo 
iey mało woły nie przewrociły. 

10. Ale Pan rozgniewał się na Ozę, i zaraził 
go " przeto iż się ręką swą dotknął Skrzynie, 
i tamże umarł przed Bogiem. 

Il. Z czego Dawid był barzo zasmucon, iż 
Pan uczynił to rozerwanie w Ozie: A przetoż 
nazwał ono mieysce © Peres Oza aż do dnia 
tego. 

12. Ibał się Dawid Boga dnia onego a rzekł, 
Iakoż mogę do siebie przywiesć Skrzynię Bożą: 

13. A przetoż Dawid nie przywiozł Skrzy- 
nie do siebie do miasta Dawidowego, ale przy- 
prowadził ią do domu Obededoma Geteyczy- 
ka. 

14. I była Skrzynia Boża w domu Obede- 
domowym przez trzy Miesiące, a Pan błogo- 
sławił domowi iego i wszytkim iego maiętno- 
sciam. 


KAPITUŁA 14 
€ 1. Hiram szle upominki Dawidowi. 
4. Imiona synow Dawidowych. 8. Za 
radą Bożą ciągnie przeciw Filistynom 
i poraża ie. 15. Bog za nim walczy. 


Ej Potym Hiram Krol Tyrski wyprawił 
posły do Dawida z drzewy Cedrowemi, z mu- 
larzmi, z cieslami aby mu dom zbudowali. 

2. I poznał Dawid iż Pan utwierdził go 
Krolem nad Izraelem, przeto iż Krolestwo ie- 
go było barzo wywyższone dla ludu iego Izra- 
elskiego. 

3. Tedy Dawid ieszcze napoymował żon 
w leruzalem, ktore mu ieszcze narodziły sy- 
now i corek. 

4. Atyć sąimiona tych ktorzy mu się zro- 
dzili w Ieruzalem, Samua, Sobab, Natan, Sa- 
lomon. 

5. Ibahar, Elisua, Elifalet. 

6. Noga Nefeg, Iafia. 

7. Elisama, Baaliada, i Elifalet. 

8. Usłyszawszy tedy Filistyni ” iż Dawid 
był pomazan Krolem nad wszytkim Izraelem, 


CO czem patrz. 2.Samuel.6:8. 


TW.4.Mo.6:19. 
*2.Samu.5:11. 
12.Samue.5:17.y.20. 
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wyciągnęli wszyscy szukać go: Co gdy Dawid 
usłyszał, wyciągnął też przeciwko nim. 

9. AFilistyni przyciągnąwszy położyli się 
w dolinie Rafaim. 

10. A tak Dawid radził się Boga mowiąc, 
Mami idź przeciw Filistynom, a podaszli ie 
w ręce moie: A Pan mu odpowiedział, Idź, abo- 
wiem ie podam w ręce twoie. 

Il. Gdy tedy oni przyszli do Baalfarasym, 
tam ie Dawid poraził i rzekł, Bog rozerwał nie- 
przylacioły moie przez moię rękę iako woda 
czyni przerwy: A przetoż nazwane iest mieysce 
ono Baalfarsym. 

12. I zostawili tam bogi swoie, ktore Da- 
wid roskazał popalić w ogniu. 

13. Powtore Filistyni przyciągnęli, i poło- 
żyli się w dolinie. 

14. Tedy Dawid znowu się Boga radził, 
ktory rzekł do niego, Nie ciągni za nimi, ale 
obtocz ie a uderz na nie z tey strony drzew 
Morowych. 

15. A gdy usłyszysz szum * chwiania wierz- 
chow drzew Morowych, tedy wynidziesz ku 
bitwie, abowiem w ten czas Bog wynidzie 
przed tobą aby woyska Filistyńskie poraził. 

16. A przetoż Dawid uczynił tak iako mu 
Bog roskazał, i porazili woyska Filistynow od 
Gabaon aż do Gazety. 

17. I rozsławiło się imię Dawidowe po 
wszytkich ziemiach, i sprawił to Pan że był 
straszliwem wszytkim narodom. 


KAPITUŁA 15 
€ |. Dawid gotuie mieysce Skrzyni. 
4. Liczba i porządek Lewitow. 16. Spie- 
wacy obrani miedzy nimi. 26. Skry- 
nia przyniesiona z wielkiem weselem. 
29. Dawid weseląc się przed nią iest 
wzgardzon od Michol żony swey. 


1. I pobudował sobie domy w A miescie 
Dawidowem i nagotował miesce B skrzyni Bo- 
żey, i namiot iey rozbił. 


AW żydowskim stoi ścia abo ciągnienia, to 
iest szum rycerstwa abo Anyołow idących po 
wierzchoch onych. 

A'To iest w wyższey stronie leruzalem, kto- 
rey był dostał od lebuzeyczyka. 

BCo kolwiek Dawid przedsię wziął tak na 
woynie iako i w pokoiu zawsze oto się starał 
aby imię Boże było chwalone. 
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2. Tedy rzekł Dawid, Nie godzi się żad- 
nem inszem nosić Skrzynie Bożey iedno Lewi- 
tom, ktore Pan obrał aby Skrzynię Bożą nosili, 
i iemu służyli na wieki. 

3. Atak Dawid zebrał wszytki Izraelczyki 
do leruzalem aby Skrzynię Pańską przyprowa- 
dzono na miesce ktore on iey był zgotował. 

4. Nad to Dawid zgromadził syny Aaro- 
nowe i Lewity. 

5. Z Kaatytow Uryela przednieyszego i bra- 
cią iego, sto i dwadziescia osob. 

6. Z, Merarytow Asaiasza przednieyszego 
i bracią iego, dwiescie i dwadziescia osob. 

7. Z Gersonitow, Ioela przednieyszego 
z bracią iego sto i trzydziesci osob. 

8. Z synow Elizafanowych Semeię przed- 
nieyszego i z bracią dwiescie osob. 

9. Z synow Hebronowych Eliela przed- 
nieyszego z bracią iego ośmidziesiąt osob. 

10. Z synow Ozyelowych Amminadaba 
przednieyszego i bracią iego, sto i dwanascie 
osob. 

11. Przytym Dawid wezwał Sadoka i Abia- 
tara Kapłanow, i Lewitow, Uryela, Asaiasza, 
Ioela, Semeiasza, Eliela, i Amminadaba. 

12. I rzekł do nich, Wy ktorzy iesteście 
przednieyszy z domow Lewitow poświęćcie 
się i z bracią swoią, a przyprowadźcie Skrzynię 
Pana Boga Izraelskiego, na mieysce ktorem ia 
iey nagotował. 

13. Abowiem iżescie przytym nie byli 
z przodku, * Pan Bog nasz C rozerwanie mie- 
dzy nami uczynił D dla tego iżechmy go nie 
szukali wedle zwyczaiu. 

14. Atak Kapłani i Lewitowie poświęcili 
się, aby przyprowadzili Skrzynię Pana Boga 
Izraelskiego. 

15. I wzięli synowie Lewi drągami Skrzy- 
nię Bożą na ramiona swoie, * iako był Moiżesz 
przykazał wedle słowa Pańskiego. 

16. Ktemu rzekł Dawid przednieyszym Le- 
witom, aby postanowili niektore z braciey 


CTo się rozumie o śmierci Ozy. Ktory się 
był dotknął skrzynie Pańskiey. 

D'To iest niezachowalismy się w tym wedle 
porządku od Pana postanowionego przeto się 
wnet pomsta stała. 


'4.Mo.4:2.y.20. 
12.Samue.6:7. Wyższey.13:10. 
12.Mo.25:14. 
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swey ku graniu na instrumenciech, to iest na 
skrzypicach, na Harfach, i na cymbalech, i aby 
wielkim i wesołym głosem brzmieli. 

17. I postanowili Lewitowie Hemana sy- 
na Ioelowego, a z braciey iego Azafa syna Ba- 
rachiaszowego, a z Mararytow i z braciey ich 
Etana syna Kusaie. 

18. A z nimi bracią ich w wtorym rzędzie, 
Zacharyasza, Bena, lazyela, Semiramota, Iahie- 
la, Anisa, Eliaba, Benaiasza, Maasyasza, Ma- 
tatyasza, Elifalego, Maceniasza, Obededoma 
i Iahiela odźwiernemi. 

19. A Heman Azaf i Etan byli spiewacy 
a grali na cymbalech miedzianych. 

20. Lecz Zacharyasz, Ozyel, Semiramot, 
Iahiel, Anis, Eliab, Maasyasz i Benaiasz grali 
na skrzypicach przez E Almot. 

21. A Matatyasz, Elifala, Maceniasz, Obe- 
dedom, Iechiel i Ozazyasz grali na arfach 
o osmi strun i zaczynali spiewać. 

22. AChoneniasz przednieyszy z Lewitow 
w © proroctwie był przełożony, abowien był 
człowiek umieiętny. 

23. A Barachiasz i Elkana byli odźwierni 
u Skrzynie. 

24. A Sebeniasz, Iozafat, Natanael, Ama- 
sai, Zacharyasz, Banaiasz, i Eliezer Kapłani trą- 
bili przed Skrzynią Bożą, A Obededom i Ie- 
chiasz byli H odźwiernemi u skrzynie. 

25. $* Tedy Dawid i starszy Izraelscy i Het- 
mani szli a Skrzynię przymierza Pańskiego 


FTo słowo Almot znaczy nieiaki instru- 
ment spiewania abo początek pieśni pospoli- 
tey miedzy żydmi, na ktorey notę kilka psal- 
mow spiewano o czem patrz w psalmie. 46. 

FW żydowskim stoi Haseminit Lenadze- 
ach, to iest nad oktawę ku zwycięstwu, Co się 
rozumie o wielkim a barzo wysokiem spiewa- 
niu, ktoreby wszytki ine spiewania przewyż- 
szyło, O czem patrz w Psal.6:1. i w Psalmie. 
4:1. 

GDwoiakie iest rozumienie słowa tego, 
Niektorzy mnimaią że tu proroctwo zna- 
mienuie dyszkant abo spiewanie wysokie ro- 
zumieiąć iż ten Choneniasz był przedniey- 
szy miedzy kantory, Drudzy zasię wykładaią 
wszytek on obchod w noszeniu Skrzynie. 

H'To ieststrożmi, ktorzy przed Skrzynią iza 


Skrzynią chodzili. 
$2.Samue.6:12. 
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z weselem prowadzili z domu Obededomo- 
wego. 

26. A gdy Bog poszczęscił Lewitom niosą- 
cym Skrzynię przymierza Pańskiego ofiarowali 
siedmi wołow i siedmi skopow. 

27. A Dawid był obleczony w szatę ie- 
dwabną, także i wszyscy Lewitowie ktory nie- 
sli Skrzynię i Kantorowie, i Koneniasz przed- 
nieyszy w proroctwie miedzy Kantormi, przy- 
tym miał na sobie Dawid Efod lniany. 

28. A tak wszyscy Izraelitowie Skrzynię 
przymierza Pańskiego przyprowadzili z wiel- 
kim krzykiem i hukiem rogu i trąby i Cymba- 
łow, a grali na skrzypicach i na arfach. 

29. A gdy Skrzynia przymierza Pańskiego 
przyszła do miasta Dawidowego, Michol cor- 
ka Saulowa wyglądaiąc z okna, uyrzała Dawi- 
da Krola gdy skakał i grał, i przetoż wzgardziła 
go w sercu swoiem. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Postawiwszy Skrzynię na mieysce 
iey ofiary palone czynią. 4. Dawid roz- 
rządza Lewity. 8. Spiewa chwałę Panu 
napominaiąc wszytki wierne ku chwa- 
leniu iego. 


| Przynioższy tedy Skrzynię Bożą, posta- 
wili iq w posrodku namiotu ktory iey był Da- 
wid rozbił i czynili ofiary palone i spokoyne 
przed Bogiem. 

2. Potym Dawid po onych ofiarach palo- 
nych i spokoynych błogosławił ludowi w imię 
Pańskie. 

3. I rozdzielił wszytkim Izraelitom tak mę- 
żom iako i niewiastom po bochenku chleba 
po sztuce mięsa i po flaszy wina. 

4. A postanowił przed Skrzynią Pańską 
niektore z Lewitow, aby służyli * przypomina- 
iąc, wyznawaiąc, i chwaląc Boga Izraelskiego. 

5. Przednieyszy był $ Azaf, a po nim Za- 
charyasz, Iahiel, Semiramot, Iehiel, Matatyasz, 
Eliab, Banaiasz, Obededom: A Iehiel grał na 
instrumenciech i na arfach, a Azaf na cymba- 


lech. 


A'To iest dobrodzieystwa Boże ktore czynił 
ludowi swemu. 

B'Ten Azaf przednieyszy Kantor złożył nie- 
mało piosnek ktore się miedzy Psalmy naydu- 


ią. 


'2.Samu.6:17. 
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6. A Banaiasz i Iahazyel Kapłani z trąbami 
ustawicznie byli przed Skrzynią przymierza 
Bożego. 

7. Dnia tedy onego * naprzod to ustawił 
Dawid, aby Pan był chwalon przez Azafa i bra- 
cią iego. 

8. " Chwalcie Pana wzywaycie imienia iego, 
a rosławiaycie miedzy narody sprawy iego. 

9. Zaspiewaycie iemu w psalmiech, a mow- 
cie o wszytkich iego dziwnych rzeczach. 

10. Chlubcież się imieniem Swiętem iego, 
a niech się serce tych rozwesela ktorzy Pana 
szukaią. 

11. Szukaycie Pana i wielmożnosci iego, 
a zawżdy szukaycie oblicznosci iego. 

12. Rospomnicie na dziwne sprawy iego 
ktore uczynił, i na cuda iego, i na sądy ust iego. 

13. Potomkowie Izraelscy są sługami iego, 
a synowie Iakobowi wybranymi iego. 

14. Oniest Pan Bog nasz, ktorego sądy po 
wszey ziemi są. 

15. Pamiętaycie wiecznie na przymierze ie- 
go, i na słowo ktore roskazał do tysiącnego 
pokolenia. 

16. Ktorem przyrzekł Abrahamowi, i na 
przysięgę ktorą uczynił Izaakowi. 

17. I podał to Iakobowi za ustawę, a Izra- 
elowi za umowę wieczną. 

18. Mowiąc, Podam ci ziemię Chananey- 
ską na dział dziedzictwa waszego. 

19. Gdy byli w małey liczbie, a przez krotki 
czas byli przychodniami w niey. 

20. Chodząc od narodu do narodu i od 
Krolestwa do Krolestwa do ludu inszego. 

21. Niedopuscił żadnemu aby ie uciskać 
miał i Krole dla nich karał. 

22. * Nie dotykaycie się pomazańcow mo- 
ich, a Prorokom moim złosci nie czyńcie. 

23. $ Zaspiewaycie Panu obywatele wszey 
ziemie powiedaiąc na każdy dzień zbawienie 
iego. 

24. Przepowiedaycie miedzy pogany chwa- 
łę iego, i po wszech narodziech dziwne sprawy 
iego. 

25. Abowiem wielki iest Pan, i barzo chwa- 


CAbo podał Azafowi i braciey iego tę pieśń 
aby ią spiewali. 
fPsalm.105:1. Eza.12:4. 


*Psalm.105:15. 
SPsalm.96:1. 
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lebny i straszliwy nad wszytki bogi. 

26. Gdyż wszyscy bogowie pogańscy są 
bałwany, a Pan niebiosa sprawił. 

27. Wyznanie chwały iest przed nim, 
a wielmożność i wesele na mieyscu iego. 

28. Oddawaycie Panu wy narodowie, od- 
dawaycie Panu chwałę i możność. 

29. Oddawaycie chwałę Panu i imieniowi 
iego, oddawaycie dary a przychodźcie przed 
obliczność iego, kłaniaycie się Panu D w za- 
cnym Przybytku iego. 

30. Drżycie przed nim wszyscy mieszkaią- 
cy na ziemi, gdyż on tak swiat umocnił iż się 
nie porusza. 

31. Niech się niebiosa uweselą, a ziemia 
niech sie rozraduie, a niech mowią w naro- 
dziech Pan iest Krolem. 

32. Niech Morze i ze wszytkim co w nim 
iest szumi, a pola ze wszytkim co na nich iest 
niech się rozraduią. 

33. Tedy się rozweselą drzewa lesne przed 
Panem, abowiem przyszedł aby ziemię * sądził. 

34. Pochwalcie Pana, abowiem iest dobry, 
a miłosierdzie iego trwa na wieki. 

35. A mowcie, O Boże nasz zbawicielu za- 
choway nas, i zgromadź nas, a wyrwi nas od 
poganow żebyśmy imię twoie Święte wielbili, 
i chlubili się w twoiey chwale. 

36. Niech będzie błogosławiony Pan Bog 
Izraelski od wieku i aż na wieki, A tak rzekł 
wszytek lud Amen, i chwalili Pana. 

37. I zostawił tam Dawid przed Skrzynią 
Pańską Asafa i bracią iego aby służyli przed 
Skrzynią ustawicznie każdy dzień. 

38. Ktemu uczynił odźwiernemi Obede- 
doma i bracią iego, ktorych było szesćdziesiąt 
i ośmi, a ktemu ieszcze Obededoma syna le- 
dytunowego i Hosę. 

39. A Sadoka zostawił kapłana z bracią ie- 
go, Kapłani przed Przybytkiem Pańskim na 
mieyscu wysokiem w Gabaon. 

40. Aby czynili palone ofiary Panu na Oł- 
tarzu palonych ofiar zawsze rano i od wieczora, 
wedle tego wszytkiego co iest napisano w za- 
konie Pańskim ktory przykazał Izraelowi. 

41. Aznimi Hemanailedytuna, iinsze ob- 
rane ktorzy byli mianowicie naznaczeni, aby 


DĄbo z wielką świątobliwoscią. 
ETo iest aby wszytki rzeczy naprawił a to 
mieysce sciąga się na Krystusa. 
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chwalili Pana iż miłosierdzie iego trwa na wie- 
ki. 

42. Tenże Heman i ledytun z onymi byli 
aby trąbili i grali na cymbalech, a spiewali na 
wszytkich instrumenciech śpiewania Bożego, 
A synowie ledytuna odźwiernemi zostali. 

43. Potym lud wszytek odszedł, każdy do 
domu swego: A Dawid wrocił się aby błogo- 
sławił domowi swemu. 


KAPITUŁA 17 
€ 3. Nie dopuszcza Pan Dawidowi bu- 
dować sobie domu. 11. Ale Salomo- 
nowi. 12. Pod ktorego figurą Krystus 
i trwałość Krolestwa iego iest obiecana. 
18. Dziękowanie za to Panu Bogu. 23. I 
modlitwa Dawidowa. 


1. Potym Dawid mieszkaiąc w domu swo- 
im, A rzekł do Natana Proroka, Oto ia miesz- 
kam w domu cedrowem, a Skrzynia przymie- 
rza Pańskiego iest pod namioty. 

2. Naco odpowiedział Natan Dawidowi, 
Uczyń cośkolwiek umyslił gdyż Bog iest z to- 
bą. 

3. A oney nocy mowił Pan do Natana tymi 
słowy. 

4. Idź a mowi z Dawidem sługą moim, 
a powiedz mu tak ode mnie, Nie będziesz ty 
mnie budował domu ku mieszkaniu. 

5. Abowiem nie mieszkałem w domu żad- 
nem, od onego czasu iakom wywiodł syny 
Izraelskie z Egiptu, aż do dnia tego, owszemem 
chodził z namiotu do namiotu a z przybytku 
do przybytku. 

6. Izalim na ktorym mieyscu gdziem cho- 
dził z Izraelem mowił i do iednego z sędziow 
Izraelskich, ktorymem był roskazał rządzić lud 
moy temi słowy, Czemuś mi nie zbudował do- 
mu cedrowego. 

7. Przeto teraz powiesz słudze memu Da- 
widowi, Tak mowi Pan zastępow: Wziąłem cię 
od owczarniey gdyś chodził za owcami, abyś 
był Książęciem nad ludem moim Izraelskim. 

8. I byłem z tobą wszędzie gdzieś cho- 
dził, a wszytki nieprzyiacioły twoie wytraci- 
łem przed tobą, i sprawiłem ci imię iako tym 
ktorzy są nasławnieyszy na ziemi. 

9. A postanowiłem mieysce ludowi memu 
Izraelskiemu, i wsadziłem go, a będzie miesz- 
kał na mieyscu swem, ani się więcey poruszy, 


AQ czem patrz. 2.Samue.7. 
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a ludzie złościwi nie podepcą go, iako czynili 
od początku. 

10. I od onego czasu iakom postanowił sę- 
dzie nad ludem moim Izraelskim: I podbiłem 
wszytki nieprziyacioły twoie, a tak oznaymu- 
ięć iż Pan tobie dom ? zbuduie. 

11. A gdy się dni twoie spełnią abyś zszedł 
z oycy twoiemi, wzbudzę potomka twego po 
tobie, ktory będzie z synow twoich, a Krole- 
stwo twoie potwierdzę. 

12. Tenci mnie dom zbuduie, i umocnię 
stolicę iego na wieki. 

13. Ia mu będę za oyca, a on mnie będzie 
za syna, a nie odeymę miłosierdzia moiego od 
niego, iakom ie odiął od tego ktory był przed 
tobą. 

14. Owszem potwierdzę go w domu moim 
i w Krolestwie moim wiecznie, a stolica iego 
trwała będzie na wieki. 

15. Mowił tedy Natan do Dawida wedle 
tych wszytkich słow, i wedle wszytkiego wi- 
dzenia tego. 

16. Zatym Krol Dawid przyszedszy siadł 
przed Panem i rzekł, O Panie Boże cożem ia 
iest, a co iest za dom moy, żeś ty mnie do tąd 
przywiodł. 

17. Aleito mało było uciebie o Boże, gdyż 
nad to mowiłeś ieszcze o domu służebnika 
twego na długi czas, i miałeś pieczą o mnie E 
iako o zacnym iakim człowieku o Panie Boże. 

18. Coż może daley żądać Dawid, gdyś 
uczcił służebnika twego ktoregoś ty poznał. 

19. OPanie, dla służebnika twego, i wedle 
mysli twoiey sprawiłeś tę wszytkę wielmoż- 
ność, abyś oznaymił ty wszytki zacne rzeczy. 

20. Panie nie iestci żaden tobie podobny, 
a nad cię nie masz Boga, wedle tych wszytkich 
rzeczy ktorechmy uszyma swemi słyszeli. 

21. I ktoryż iest narod na ziemi iako lud 
twoy Izraelski, dla ktorego Bog zszedł aby go 
sobie dostał za lud, a iżbyś sobie sprawił wiel- 
ką sławę i straszną wygnawszy pogany przed 
ludem twoim ktoreś wykupił z Egiptu. 

22. I postawiłeś lud twoy Izraelski sobie 
za lud na wieki, a ty Panie byłeś im za Boga. 

23. Przeto teraz Panie niechay słowo kto- 


B'To iest dam tobie potomstwo. 
CTo iest umysliłeś mię uczynić zacniey- 
szym i sławnieyszym nad wszytki ine. 


*2.Samu.7:14. 
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reś mowił o służebniku twoim i o domu iego 
będzie utwierdzone na wieki, auczyń tak iakoś 
powiedział. 

24. A Imię twoie niech trwa, a niech bę- 
dzie uwielbione na wieki, aby mowiono Pan 
zastępow Bog Izraelski iest Bogiem nad Izra- 
elem, a dom Dawida służebnika twego niech 
będzie umocnion przed tobą. 

25. Abowiem ty Boże moy oznaymiłeś 
w uszu służebnika twego iż mu dom zbudu- 
iesz, a dla tego ia służebnik twoy ” smiele tę 
modlitwę obracam ku tobie. 

26. A tak Panie ty sam iesteś Bogiem kto- 
ryś mowił z służebnikiem swym o tym dobro- 
dzieystwie. 

27. Przeto chciey teraz błogosławić domo- 
wi służebnika twego aby trwał przed tobą na 
wieki, Abowiem gdy ty Panie iemu błogosła- 
wisz, będzie błogosławiony na wieki. 


KAPITUŁA 18 
€ 1. Dawid podbiwszy Filistyny. 2. Mo- 
abity. 3. Hadarezera. 5. Syryany. 9. Tou 
Krola Hemat. 12. Idumeyczyki. 14. Zo- 
stawa Krolem spokoynym w Izraelu. 


EE Zatym Dawid poraził Filistyny i pobił 
ie, a wziął Get i ze wsiami iego z rąk Filisty- 
nom. 

2. Poraził też i Moabity, ktorzy stali się słu- 
gami Dawidowemi, a hołd A mu dawali. 

3. Czasu onego Dawid też poraził Hada- 
rezera Krola Soby w Hemat, gdy ciągnął aby 
moc swoię $ postanowił u rzeki Eufrates. 

4. Wziął tedy Dawid tysiąc wozow iego 
i siedmi tysięcy iezdnych, i dwadziescia tysięcy 
pieszych, a ony wszytki wozy z podcinał, tylko 
sto z nich sobie zostawił. 

5. Ciągnęli też Syryanie z Damaszku, aby 
ratowali Adarezera Krola Soby, z ktorych Syry- 
anow Dawid poraził dwa i dwadziescia tysięcy 
mężow. 

6. I osadził służebnemi Syryą około Da- 
maszku, a byli Syryani sługami Dawidowemi 
oddawaiąc mu hołd, i zachował Pan Dawida 


DW żydowskim stoi nalazłem modlitwę 
przed Tobą. 

AAbo dary. 

BTO iest aby państwo swoie rozszerzył aż 
do rzeki Eufrates. 


*2.Samu.8:1. 
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gdzie się kolwiek obrocił. 

7. Nad to Dawid wziął tarcze złote kto- 
te były służebnikow Hadarezerowych i przy- 
niosł ie do leruzalem. 

8. Ktemu wziął z Iebat i z Chun miast 
Adarezerowych wiele miedzi, z ktorey Salo- 
mon sprawił on kocieł wielki miedziany, słupy 
i ine naczynia miedziane. 

9. Ausłyszawszy Tou Krol Hemat iż Da- 
wid poraził wszytko woysko Hadarezera Krola 
Soby. 

10. Posłał Adorama syna swego do Krola 
Dawida o © pokoy raduiąc się z tego iż walczył 
z Hadarezerem i poraził go, abowiem Tou wal- 
czył z Hadarezerem, przytym też posłał mu 
wszytki naczynia złote srebrne i miedziane. 

I. Ktore Krol Dawid poświęcił ze srebrem 
i ze złotem, ktore był pobrał od wszytkich na- 
rodow, z Edom, z Moab, z Ammonitow, z Fi- 
listynow, i z Amalechitow. 

12. A Abisai syn Sarwie poraził Edomczy- 
kow w Dolinie Soli ośminascie tysięcy. 

13. Iosadził Edom służebnemi, a byli wszy- 
scy Edomczycy sługami Dawidowemi, i zacho- 
wał Pan Dawida gdzie się iedno obrocił. 

14. Atak Krolował Dawid nad wszytkim 
Izraelem, czyniąc sąd i sprawiedliwość wszemu 
ludowi swemu. 

15. I był Ioab syn Sarwie Hetmanem, a lo- 
zafat syn Ahiludow Kanclerzem. 

16. Sadok syn Achitobow, i Abimelech syn 
Abiatarow byli Kapłany, a Susa był Pisarzem. 

17. Banaiasz syn Ioiady był przełożonym 
nad Cheretczyki i Feletczyki, a synowie Dawi- 
dowi napierwszy ? służyli Krolowi. 


KAPITUŁA 19 
€ 1. Dawid posływ wyprawuie do Ha- 
nona Krola Ammonitow ktore on ze- 
lżył. 6. Ammonitowie się gotuią prze- 
ciw Dawidowi. 14. Porażeni są dwa 
kroć. 


1. * Stało się potym iż Nahas Krol Ammo- 
nitow umarł, a syn iego Krolował po nim. 


2. Tedy rzekł Dawid, Okażę łaskę Hano- 


CMożem to czytać aby go nawiedził abo 
pozdrowił. 

PW żydowskim stoi, Byli u ręki Krolew- 
skiey. 


*2.Samu.10:1. 
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nowi synowi Nahasowemu, iako też mnie oka- 
zował łaskę ociec iego: I posłał Dawid posły 
aby go cieszyli po oycu iego: A tak przyszli 
słudzy Dawidowi do ziemie Ammonitow ku 
Hanonowi aby go cieszyli. 

3. Ale Książęta Ammonitow rzekli do Ha- 
nona, Izali Dawid czyni poczciwosć oycowi 
twoiemu przed tobą iż przysłał cieszyć cię: 
Azaż służebnicy iego nie przyszli do ciebie że- 
by wypatrowali i wyszpiegowali ziemię. 

4. Przeto Hanon wziąwszy sługi Dawido- 
we ogolił ie, a przekrawał w poły szaty ich po 
same łono, i puscił ie precz. 

5. A niektorzy szedszy opowiedzieli to Da- 
widowi o onych mężoch, przeciwko ktorem 
on posłał iż się barzo sromali, i roskazał do 
nich Krol, Zostańcie w lerycho aż podrostą 
wasze brody, a potym się wrocicie. 

6. A widząc Ammonitowie że tę zelżywosć 
uczynili Dawidowi, posłali Hanon i Ammo- 
nitowie tysiąc talentow śrebra, aby sobie za ty 
pieniądze iednali wozy i iezdne z A Mezopota- 
miey, i z Syriey Maachskiey i z Soby. 

7. Iziednali sobie za pieniądze dwa i trzy- 
dziesci tysięcy wozow, i Krola Maachskiego 
z ludem iego: Potym przeciągnąwszy położyli 
się z woyskiem przeciw Medaba, Ammonito- 
wie też ściągnęli się z miast swych, i przyszli ku 
bitwie. 

8. Co gdy usłyszał Dawid, posłał Ioaba ze 
wszytkim woyskiem ludu rycerskiego. 

9. A wyciągnąwszy Ammonitowie zszyko- 
wali się u brany miesckiey, krolowie zasię kto- 
rzy byli przyiechali na ratunek, zostali na stro- 
nie w polu. 

10. Co widząc loab że woyska ku bitwie 
i z przodku i w tył przeciw iemu były zszyko- 
wane, wybrał sobie ze wszytkiego woyska Izra- 
elskiego męże na wybor, i zszykował woysko 
przeciw Syryanom. 

11. A ostatek ludu poruczył Abisaiemu 
bratu swemu, i także się przeciw Ammonitom 
zszykowali. 

12. Rzekł ktemu, Iesliby Syryanie na mię 
byli silnieyszy tedy ty przybyway mi na ratu- 


AW Zydowskim stoi Aramnaharaim to 
iest Syrya w Mezopotamiey, we. 2.księ. Sa- 
mue. napisano iest z Aram Betrehob to iest 
w Syryey około Antyochiey, a Soba znamie- 


nuie Armenią więcszą. 
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nek, a iesliż by też Ammonitowie na cię byli 
silnieyszy tedy ia ciebie ratuię. 

13. Bądźże tedy mężem, a poczynay sobie 
statecznie za ludem naszem, i za miasty Boga 
naszego: A Pan niechay to uczyni co się iemu 
nalepiey podoba. 

14. Atak się przybliżył Ioab i lud ktory 
z nim był, ku potykaniu z Syryany, ktorzy 
przed nim uciekli. 

15. A obaczywszy Ammonitowie że Syry- 
anie tył podali, uciekli też przed Abisaiem bra- 
tem iego, i weszli do miasta: Zatym też loab 
wrocił się do Ieruzalem. 

16. Widząc tedy Syryanie iż byli porażeni 
od Izraelitow, wyprawili posły i wywiedli Sy- 
ryany ktorzy byli za rzeką, a Sofach hetman 
woyska Hadarezerowego był * przed nimi. 

17. A gdy to opowiedziano Dawidowi, ze- 
brał wszytki Izraelczyki i przeprawili się przez 
Iordan, a przyciągnąwszy ku nim zszykowali 
się przeciwko nim, a gdy tak Dawid był po 
gotowiu przeciw Syryanom, oni zwiedli z nim 
bitwę. 

18. AleSyryaniuciekli przed Izraelity, i po- 
raził Dawid z Syryanow siedmi tysięcy wozow, 
i czterdziesci tysięcy ludu pieszego, nad to So- 
facha hetmana woyska onego zabił. 

19. A widząc słudzy Hadarezerowi iż pobi- 
ci są od Izraelitow, uczynili sobie pokoy z Da- 
widem i służyli mu i na potym, Syryani nie 
chcieli więcey ratunku dawać Ammonitom. 


KAPITUŁA 20 
€1. Rabbazburzoneizłupione. 3. Am- 
monitowie uciśnieni. 4. Filistyni po- 
trzy kroć zwyciężeni i obrzymi ich po- 


bici. 


1. * Stało się po roku tego czasu gdy Kro- 
lowie zwykli ciągnąć na woynę, iż Ioab przy- 
wiodszy co mężnieysze rycerze, poborzył zie- 
mię Ammonitow, a przyciągnąwszy obległ 
Rabbę ktorą wziął i zborzył, A Dawid na ten 
czas mieszkał w leruzalem. 

2. Tedy ziąwszy Dawid koronę Krola ich 
z głowy iego, w ktorey nalazł wagę talentu zło- 
ta, i ktora też była kamieńmi drogiemi osadzo- 
na, włożył ią na głowę swoię, i pobrał barzo 
wiele łupow z miasta. 


B'To iest był ich hetmanem. 


*2.5amu.10:1. i 12:26. 
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3. Wywiodł też lud ktory w nim był i dał ie 
przecirać piłami potrzeć wozy żelaznemi, i sie- 
kierami porębać, a tak uczynił Dawid wszyt- 
kim miastom Ammonitskiem, A potym się 
wrocił ze wszytkim ludem do leruzalem. 

4. | Potym stała się bitwa w Gazer z Fili- 
styny gdzie Sobochai Husatczyk zabił Safaia 
z narodu Obrzymskiego, a tak Filistyni uskro- 
mieni byli. 

5. Była zaś druga bitwa z Filistyny, gdzie 
zabił Elchanan syn lairow Lachmiego brata 
Goliatowego Geteyczyka, ktorego drzewce by- 
ło iako nawoy tkacki. 

6. Ktemu też ieszcze była bitwa w Get, 
gdzie był mąż wzrostu wielkiego co miał po 
szesci palcow, tak iż było wszytkich dwadzie- 
scia i cztery, a ten też był z narodu Obrzym- 
skiego. 

7. Agdy hańbił Izraelity zabit iest od Io- 
natana syna Samaego brata Dawidowego. 

8. Acisię byli zrodzili z Obrzymow w Get, 
i pobici są przez Dawida i służebniki iego. 


KAPITUŁA 21 
€ 1. Dawid za złą radą oblicza lud swoy. 
7. Co się Panu niepodoba. 14. ktory po- 
wietrzem pobił siedmidziesiąt tysięcy 
ludu / 17. Dawid modli się o to Panu 
i ofiary czyni na ołtarzu zbudowanem 
na placu Ornanowym. 


1. * Aleszatan powstał przeciw Izraelitom, 
i przywiodł ktemu Dawida aby policzył Izra- 
elity. 

2. Rzekł tedy Dawid do Ioaba i do przeło- 
żonych nad ludem, Idźcie a obliczcie Izraelity 
od Berseba aż do Dan, a przyniescie do mnie 
spisek żebym liczbę ich wiedział. 

3. Na co odpowiedział Ioab, Niech Pan 
Bog tyle sto kroć rozmnaża lud swoy, izali Kro- 
lu panie moy oni wszyscy nie służą tobie, cze- 
muż tego szukasz panie moy, abyś ten grzech 
był przyczytan Izraelowi: 


AKusił Szatan Dawida przekładaiąc mu 
przed oczy zacność sławę i moc iego, gdyż 
Krolował nad ludem tak wielkim, A Pan Bog 
niehamował Dawida, owszem w tym poku- 
szeniu odstąpił od niego do czasu, a przetoż 
się Dawid w pychę podniosł. O czem patrz. 
2.Samuel. 24:1. 


12.Samu.21:18. 
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4. Ale Toab roskazaniem Krolewskim przy- 


muszony wyszedł, a przeszedszy przez wszytek 
Izrael, wrocił się potym do leruzalem. 


5. I oddał Dawidowi liczbę ludu, a było 


wszytkich Izraelitow B tysiąc tysięcy i sto tysię- 


cy mężow godnych ku boiowi: A © Tudy zaś 
było cztery sta tysięcy i siedmidziesiąt tysięcy 
mężow walecznych. 

6. Ale Lewitow i Beniamitow niepoliczył 
miedzy ony gdyż się Ioabowi ono roskazanie 
Krolewskie przykre widziało. 

7. To tedy nie podobało się Bogu, i przeto 
karał Izraelity. 

8. Atak rzekł Dawid do Boga, Zgrzeszy- 
łem barzo iżem to uczynił, ale teraz odeymi 
nieprawość służebnika twego, gdyżem sobie 


barzo głupie począł. 


9. I mowił Pan do Gada P Proroka Dawi- 


dowego, tymi słowy. 


10. Idź a powiedz tak Dawidowi ode mnie, 


Ia trzy rzeczy przepuszczam na cię, obierz so- 


bie iednę z nich abych ią nad tobą spełnił. 
1l. Tedy przyszedł Gad ku Dawidowi, 
i rzekł do niego, Iak mowi Pan, obierz sobie. 
12. Abo" głod przez trzy lata, abo żeby cię 
nieprzyjaciele twoi trapili, a iżbyś porażon był 
mieczem ich, abo żeby przez trzy dni miecz 


Pański i mor był w ziemi, a Anioł Pański bo- 


BWe wtorych księgach Samue. Ka.24:9. 
napisano iest ośmi set tysięcy ktora liczba 
mnieysza iest trzemi sty tysięcy, a wedle dok- 
torow żydowskich w księ. Sam. iest wzmien- 
ka liczby takowey iaką oddał Ioab Dawidowi 
ktorą uczynił nie schucią, a przeto nie zupeł- 
na była, Ale tu o pewney liczbie mowi. 

GW księgach Samuelowych napisano iest 
pięćset tysięcy, ktora liczba mnieysza iest trzy- 
dziescią tysięcy, A przetoż żydowie powieda- 
ią iż Książęta i przednieyszy ludzie tu się nie 
zamykaią, a wszakże może być że się ty liczby 
iakiem kolwiek sposobem odmieniły, A prze- 
toż niemamy się o to frasować iako też i o po- 
tomstwiech. O czym masz napisano wyższey 
Kap.3:5. 

DW żydowskim stoi widzącego. 

E2.Samuelowych Ka.24:13. mianowane są 
siedmi lat głodu gdzie liczba ona siedmi pew- 
na położona iest za liczbę nie pewną iako to 
często kroć w Pismie swiętym obaczyć może- 
my. 
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rzył we wszytkich granicach Izraelskich. Prze- 
to teraz obacz, co mam odpowiedzieć temu, 
ktory mię posłał. 

13. I rzekł Dawid do Gada, lestem barzo 
utrapiony, niechay proszę wpadnę w ręce Boże 
gdyż barzo wielkie są miłosierdzia iego, a nie- 
chay nie wpadam w ręce ludzkie. 

14. Atak dopuscił Pan mor na Izraelczyki, 
a pomarło z nich siedmidziesiąt tysięcy mę- 
ŻOW. 

15. Nad to posłał Bog Anioła do leruza- 
lem aby ie wygładził, A gdy iuż ie począł bo- 
rzyć widział Pan i zlitował się nad oną kaź- 
nią, i rzekł Aniołowi borzącemu, Dosyć teraz 
niech przestanie ręka twoia: A Anioł stał pod- 
le placu Ornana lebuzeyczyka. 

16. Podnioższy tedy Dawid oczy swe wi- 
dział Anioła Pańskiego ktory stał miedzy zie- 
mią i niebem z dobytym mieczem ktory był 
obrocony przeciw leruzalem, A przetoż Da- 
wid upadł na oblicze swoie i z starszemi oblok- 
szy się w wory. 

17. Zatym rzekł Dawid do Boga, Izalim nie 
ia roskazał liczyć ludu: iamci sam zgrzeszył i ba- 
rzo źle uczynił, ale ty owieczki w czymże wy- 
stąpiły: O Panie Boże moy niech się ręka twoia 
obroci na mię i na dom oyca mego, a karanie 
to niechay będzie oddalone od ludu twego. 

18. Tedy Anioł Pański rzekł do Gada aby 
rzekł Dawidowi, żeby szedł i zbudował ołtarz 
Panu na placu Ornana lebuzeyczyka. 

19. Atak Dawid szedł wedle słowa ktore 
mowił Gad imieniem Pańskim. 

20. Tedy obeyrzawszy się Ornan widział 
Anioła onego, a czterzey synowie iego ktorzy 
z nim byli skryli się, a sam młocił pszenicę. 

21. I szedł Dawid do Ornana, ktory wey- 
zrawszy obaczył Dawida, a zszedszy z onego 
boiska kłaniał się Dawidowi aż do ziemie. 

22. Zatym rzekł Dawid do Ornana, Day 
mi plac tego boiska za pewne pieniądze abym 
na nim postawił ołtarz Panu aby przestało ka- 
ranie nad ludem. 

23. I odpowiedział Ornan Dawidowi, 
Weźmi gi sobie Krolu panie moy a czyń to co 
się tobie podoba, I ktemu daięć oto woły na 
ofiary palone, i wozki do drew, i pszenice na 
ofiarę, ia to wszytko dam. 

24. A Dawid odpowiedział Ornanowi, 
Nie tak, Owszem kupię gi za zupełne pienią- 
dze, Abowiem nie wezmę co twego iest od cie- 
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bie, abym ia Panu darmo ofiary palone czynić 
miał. 

25. Atak Dawid dał Ornanowi za on plac 
F syklow złotych szesćset pod wagą. 

26. I postawił tam Dawid Ołtarz Panu, 
a ofiarował ofiary palone i spokoyne, wzywał 
też Pana, Ktory go wysłuchał $ pizEż ogień 
z nieba na Ołtarzu paloney ofiary. 

27. Zatym rzekł Pan do Anioła aby włożył 
miecz swoy w poszfy. 

28. A tak widząc Dawid iż go wysłuchał 
Pan na placu Ornana lebuzeyczyka, tamże 
ofiary czynił. 

29. A Przybytek Pański ktory był uczynił 
Moiżesz na puszczy, i Ołtarz palonych ofiar, 
czasu onego był w niektorey kaplicy w Gaba- 
on. 

30. Ale nie mogł Dawid iść do niego aby 
się Pana H radził, abowiem się był ulękł miecza 
Anioła Pańskiego. 


KAPITUŁA 22 
€ 2. Dawid zbiera rzeczy potrzebne ku 
budowaniu Koscioła. 6. Roskazuie Sa- 
lomonowi aby gi zbudował. 9. Pod fi- 
gurą Salomonową Krystus iest obiecan 
Dawidowi. 


1. Zatym rzekł Dawid, * Tenci iest dom Pa- 
na Boga, a tenci iest Ołtarz dla ofiary paloney 
za lud Izraelski. 

2. I rozkazał zebrać cudzoziemce ktorzy 
byli w ziemi Izraelskiey, a z nich naznaczył mu- 
rarze aby ciosali kamienie gładkie ku budowa- 
niu Kościoła. 

3. Nagotował też Dawid wiele żelaza, na 
gwoździe do drzwi i do zbiiania, i miedzi tak 
wiele iż iey wagi nie wiedziano. 

4.  Ktemu też drzewa cedrowego bez liczby, 
ktorego Sydończycy wielkie mnostwo nawieź- 
li do Dawida. 

5. Tedy rzekł Dawid, Salomon syn moy 
iest młode dziecię, a Panu dom ma być zbudo- 
wany wielki i znamienity, ktorego by imię i sła- 
wa po wszytkiey ziemi była, przeto teraz nago- 


EW księgach Samuelowych napisano iest 
iż dał pięćdziesiąt syklow srebrnych. 

SKtory spuscił z nieba, i spalił ony ofiary. 

H'To iest aby Pana wzywał. 

A'Ty słowa sciągaią się do wiersza.26. przy- 
szłego Kapitulum. 
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tuię mu wszytko: A tak Dawid przed śmiercią 
swą nagotował onych rzeczy barzo wiele. 

6. I przyzwał Salomona syna swego, a ro- 
skazał mu aby Panu Bogu Izraelskiemu dom 
zbudował. 

7. Nad to ieszcze mowił Dawid do Salo- 
mona syna swego, Umysliłem był zbudować 
dom imieniowi Pana Boga mego. 

8. Ale Pan do mnie mowił tymi słowy, | 
Rozlałeś wiele krwie, a zwiodłeś wielkie bi- 
twy, A przeto iżeś przede mną tak wiele krwie 
na ziemię rozlał, nie będziesz budował Domu 
imieniowi memu. 

9. Otosię tobie narodzi syn, ktory będzie 
mężem spokoynem, abowiem mu dam odpo- 
czynienie od wszytkich nieprzyiacioł iego ze 
wsząd, A przetoż imię iego będzie Salomon, 
abowiem za czasow iego dam pokoy i odpo- 
czynienie Izraelitom. 

10. * A on zbuduie Dom imieniowi me- 
mu, i będzie mi za syna, a ia mu będę za oyca, 
i utwierdzę stolicę Krolestwa iego nad Izra- 
elem aż na wieki. 

11. Teraz tedy synu moy Pan niech przy 
tobie będzie, aby się tobie szczęsliwie wodzi- 
ło, zbuduyże Dom Panu Bogu twemu iako 
o tobie mowił. 

12. Przytym niech cię Pan Bog obdarzy ro- 
zumem i dowcipem, żebyś mogł roskazować 
nad Izraelem, i zachowywać zakon Pana Boga 
twego. 

13. Abowiem tedy będziesz szczęsliwym 
gdy będziesz zachowywał i strzegł przykaza- 
nia i sądow ktore Pan roskazał Izraelowi przez 
Moiżesza: Bądźże tedy statecznem i mężnym, 
i nie boy się ani się lękay. 

14. Oto ia z ubostwa swego nagotowałem 
do domu Pańskiego sto tysięcy talentow złota, 
i śrebra tysiąc tysięcy talentow, przytym miedzi 
i żelaza tak wiele iż wagi iego nie wiedzą, na 
koniec drzewa i kamienia nagotowałem, a ty 
ieszcze do tego więcey przydasz. 

15. Nad to masz usiebie wiele robotnikow, 
gornikow, murarzow, i ciesli, i inych umieięt- 
nych rzemieśnikow do wszelakiey roboty. 

16. A gdyż masz złota srebra miedzi i żelaza 
bez liczby, gotuyże się do tey sprawy, a Pan 
z tobą niech będzie. 


_Niżey.28:3. 
12.Samu.7:13. 1.Krol.5:5. U Zydow.l1:5. 
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17. I roskazał Dawid wszytkim Książętom 
Izraelskim aby pomogli ktemu Salomonowi 
synowi iego. 

18. Mowiąctak, Izali Pan Bog wasz nie iest 
z wami, i dał wam odpoczynienie ze wsząd, 
gdyż obywatele tey ziemie podał w ręce moie, 
i ziemia ta poddana iest Panu i ludowi iego. 

19. Teraz tedy skłońcie serce swe i du- 
sze swoie abyscie Pana Boga waszego szukali, 
a chutliwie zbuduycie święty Przybytek Pana 
Boga, żebyscie tam przeprowadzili Skrzynię 
przymierza Pańskiego, i naczynia święte Boże, 
do Domu ktory będzie zbudowan imieniowi 
Pańskiemu. 


KAPITUŁA 23 
€ 1. Dawid będąc iuż stary postanowił 
Salomona Krolem. 3. Liczba Lewitow. 
4. Iurzędy ich. 13. Aaronisynowieiego 
nawyższy kapłani. 14. Synowie Moiże- 


SZOWI. 


1. Atak Dawid będąc stary i zeszły w le- 
ciech, postanowił Salomona syna swego Kro- 
lem nad Izraelem. 

2. Izebrał wszytki Książęta Izraelskie z ka- 
płanmi i z Lewity. 

3. Gdzie obliczono Lewity począwszy od 
tych ktorym było trzydziesci lat i wyższej, i by- 
ło obliczonych pogłowia mężczyńskiego trzy- 
dziesci i ośmi tysięcy. 

4. Z tych postanowieni są cztery i dwadzie- 
scia tysięcy aby pilnowali posługowania domu 
Pańskiego, a przełożonych zasię i sędziow było 
sześć tysięcy. 

5. Ktemu cztery tysiące odźwiernych kto- 
rzy chwalili Pana na instrumenciech tych też 
cztery tysiące ktore on sprawił ku chwaleniu. 

6. I rozdzielił ie podług części synow Lewi 
", to iest Gersona, Kaatai Merary. 

7. Gersonitowie byli, Leedan i Semei. 

8. Synowie Leedanowi byli, Iechiel przed- 
nieyszy, Zetam Ioel trzey ich. 

9. Synowie Semeiowi byli, Selomit Hozyel 
i Aran trzey ich, A cić byli przednieyszy z do- 
mu Leedanowego. 

10. Ktemu synowie Semeiowi byli, lehat, 
Zyna, laus i Baryasz, Ci czterzey byli synowie 
Semeiowi. 

I. Iehat był pierwszy, Zyna wtory ale Iaus 


'2.Mo.ć6:17. Wyższey.6:1. 
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i Baryasz niemieli wiele dziatek, przeto byli 
policzeni za iedno pokolenie i za ieden dom. 

12. Synowie Kaatowi byli, Amram, Isaar, 
Hebron i Ozyel czterzey ich. 

13. * Synowie Amramowi byli, Aaron 
i Moiżesz * , ale Aaron był odłączon, aby po- 
święcił Przybytek naświętszy i z syny swemi 
na wieki żeby też kadzili przed Panem, służyli 
mu, i błogosławili w Imię iego aż na wieki. 

14. A synowie Moiżesza męża Bożego po- 
liczeni są w pokoleniu Lewi. 

15. $ Ktorego Moiżesza synowie byli, Ger- 
som, i Eliezer. 

16. Syn zasię Gersomow był, Sebuel pierw- 
szy. 

17. Asyn Eliezerow był, Rehabiasz pierw- 
szy, i niemiał Eliezer synow inych, ale synow 
Rehabiaszowych było barzo wiele. 

18. Syn Isaarow był, Selomit pierwszy. 

19. Synowie Hebronowi byli Ieryau pierw- 
szy, Amaryasz wtory, lahazyel trzeci, lekmaam 
czwarty. 

20. Synowie Ozyelowi byli, Micha pierw- 
szy, lesyasz wtory. 

21. Synowie Merary byli, Moholi i Musy, 
a synowie Moholiego byli, Eleazar i Cys. 

22. I umarł Eleazar nie maiąc synow ied- 
no corki ktore spoymowali synowie Cysowi 
bracia ich. 

23. Synowie Musy byli, Moholi, Eder, i le- 
rymot, trzey ich. 

24. Cić są synowie Lewi wedle domow oy- 
cow ich przednieyszy z narodu każdego poli- 
czeni każdy mianowicie z osobna ktorzy pil- 
nowali posługowania w domu Pańskiem, po- 
cząwszy od tych ktorym było dwadziescia lat 
i wyższey. 

25. Abowiem rzekł Dawid, Pan Bog Izrael- 
ski dał odpoczynienie ludowi swemu, i będzie 
mieszkał w leruzalem aż na wieki. 

26. Ktemu Lewitowie iuż nie będą nosić 
Przybytku, i wszytkiego naczynia ku posługo- 
waniu iego. 

27. Atak wedle ostatniego postanowienia 
Dawidowego policzono Lewity, począwszy od 
tych ktorym było dwadziescia lat i wyższey. 

28. I poruczył ie synom Aaronowym na 


f2.Mo.2:2. i 6:20. 
tU Zyd.5:4. 
$2.Mo.2:22. i 18:3. 
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posługowanie Domu Pańskiego, w przysion- 
kach, w gmachach, i we wszytkim ochędoże- 
niu rzeczy poświęconych, i w pracey około 
posługowania Domu Bożego. 

29. Przytym około chleba pokładnego, 
około mąki na ofiarę, i około plackow nie kwa- 
szonych rzeczy smażonych i wszelkiey miary. 

30. A iżby stali każdego zarania ku wysła- 
wianiu i chwaleniu Pana a także i od wieczora. 

31. Nad to przy każdym oddawaniu pa- 
loney ofiary Panu we dni Sobotne na nowiu 
miesiąca i w uroczyste święta wedle liczby i po- 
rządku ktory iest im naznaczon ustawicznie 
przed Panem. 

32. Aby pilno strzegli Przybytku zgroma- 
dzenia i rzeczy świętych czyniąc temu dosyć 
coby im roskazali synowie Aaronowi bracia 
ich około posługowania w Domu Pańskim. 


KAPITUŁA 24 
€ 1. Miedzy syny Aaronowe rozdzielo- 
ne są urzędy Koscielne. 6. Przednieyszy 
miedzy nimi. 20. Ostatek Lewitow. 


1. Synowie Aaronowi tym sposobem Loz- 
dzieleni byli, Synowie Aaronowi byli: Nadab, 
Abiu, Eleazar, i Itamar. 

2. " Ale Nadab i Abiu umarli przed oycem 
swoim, a nie mieli potomstwa: A przetoż Ele- 
azar i Itamar Kapłaństwo otrzymali. 

3. I rozdzielił ie Dawid, to iest Sadoka z sy- 
now Eleazarowych, i Achimelecha zsynow Ita- 
marowych, * aby służyli iedni po drugich. 

4. Inaleziono więcey synow Eleazarowych 
ktorzy byli przednieyszy z domow, niż synow 
Itamarowych, A tak podzieleni są, miedzy sy- 
ny Eleazarowemi było szesnascie przedniey- 
szych wedle domow oycowskich a miedzy Sy- 
ny Itamarowemi było ich ośmi wedle domow 
oycow ich. 

5. Arozdzieleni są losem tak ? ieden iako 
i drugi, abowiem byli przełożeni mieysca swię- 
tego, i © przełożeni domu Bożego, tak zsynow 
Eleazarowych iako i zsynow Itamarowych. 

6. A Sameiasz syn Natanaelow pisarz z po- 


AW żydowskim stoi wedle liczby ich i we- 
dle urzędu ich. 

B Abo iedni od drugich. 

GW żydowskim stoi, przełożeni Boży. 


'4.Mo.3:2. i 20:60. 
13.Mo.10:2. 
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kolenia Lewi popisał ie przed Krolem i Ksią- 
żęty, i przed Sadokiem Kapłanem, i Achimele- 
chem Synem Abitarowem, i przednieyszymi 
zdomow Kapłańskich i Lewitow, aieden dom 
naznaczono Eleazarowi a drugi Itamarowi. 

7. Pierwszy los padł na Ioiaryba, a drugi 
na ledeia. 

8. Trzeci na Haryma, czwarty na Seoryma. 

9. Piąty na Melchiasza, szosty na Maiama- 
na. 

10. Siodmy na Akkosa, osmy na Abie. 

11. Dziewiąty na lesuego, dziesiąty na Se- 
cheniasza. 

12. Iedennasty na Eliasyba, dwanasty na 
Iakima. 

13. Trzynasty na Hofa, czternasty na Isba- 
aba. 

14. Piętnasty na Belgę, szesnasty na Emme- 
ra. 

15. Siedminasty na Hezyra, osmynasty na 
Happozeza. 

16. Dziewiętnasty na Feteiasza, dwudzie- 
sty na Hezechiela. 

17. Pierwszy i dwudziesty na lachina, wto- 
ry i dwudziesty na Gamula. 

18. Trzeci dwudziesty na Dalaiasza, dwu- 
dziesty czwarty na Maazyasza. 

19. Tenci iest porządek około posługowa- 
nia ich gdy mieli wchodzić do domu Pańskie- 
go każdy w swym rzędzie pod poruczeństwem 
Aarona oyca ich, iako mu był roskazał Pan Bog 
Izraelski. 

20. Azsynow Lewi ktorzy byli pozostali 
z potomstwa Amrama, był Subael, a z synow 
Subaelowych lehedeiasz. 

21. Zsynow Rahabiaszowych, był lesyasz 
przednieyszy. 

22. Z Isaary był Salemot, ktorego syn był 
Iahat. 

23. Synowie leryaszowi, Amaryasz wtory, 
Iahazyel trzeci, Ilekmaam czwarty. 

24. Syn Ozyelow był Michas, a syn Micha- 
sow był Samir. 

25. Brat Michasow był lesyasz, a syn lesy- 
aszow był Zacharyasz. 

26. Synowie Merary byli, Moholi i Musy, 
a syn Ozyaszow był Beno. 

27. Synowie Merary z Ozyasza byli, Beno, 
Soam, Zachur, i Hebry. 

28. Syn też Moholiego Eleazar ktory nie- 
miał dzieci. 
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29. A Cysow syn był, Ierameel. 

30. Synowie Musy byli, Moholi, Eder, i le- 
rymot, A cić byli synowie Lewi wedle domow 
oycow ich. 

31. I miotali losy ? z bracią swą syny Aaro- 
nowemi przed Krolem Dawidem i Sadokiem, 
i Achimelechem, i Książęty domow Kapłań- 
skich, idomow Lewitow, * każdy przednieyszy 
z bratem swem namnieyszym. 


KAPITUŁA 25 
€ 1. Porządek Kantorow i śpiewakow. 
8. Ktore losem postanowiono. 


1. Przytym Dawid i Hetmani odłączyli sy- 
ny Asafa, Hemana, i ledytuna na posługowa- 
nie, ktorzy Proroctwa grali na skrzypicach, na 
harfach, i na cymbalech, ktorych mężow była 
pewna liczba, a każdy urzędu swego pilnował. 

2. Zsynow Asafowych był, Zachur, lozef, 
Nataniasz, i Asarel, A ci synowie Asafowi byli 
pod mocą Asafową, ktory prorokował na * 
roskazanie Krolewskie. 

3. Azsynow ledytunowych byli, Godo- 
liasz, Sory, lesaiasz, Hasabiasz, i Matatyasz, 
sześć ich pod mocą oyca ich ledytuna, ktory 
prorokował na harfie wyznawaiąc i chwaląc 
Pana. 

4. Zsynow Hemanowych, Bukcyasz, Ma- 
taniasz, Ozyel, Sebuel, Ierymot, Hananiasz, 
Hanani, Eliata, Geddelty, i Romamtyezer les- 
bakassa, Malloty, Otyr, Mahazyot. 

5. Ci wszyscy byli synowie Hemanowi wi- 
dzącego Krolewskiego w * służbie Bożey ku © 
wywyższeniu rogu, a tych czternascie Bog dał 
Hemanowi i trzy corki. 

6. Ci wszyscy byli pod mocą oycow swych, 
graiąc na cymbalech, na skrzypicach, i na 
arfach, ku posługowaniu w domu Bożem, 
a Asaf, ledytun, i Heman byli pod poruczeń- 
stwem Krolewskim. 


PW żydowskim stoi przeciwko. 

ETo iest tak przednieyszym iako i podley- 
szym dostało się mieysce. 

AAbo przy Krolu spiewali Proroctwa. 

BW Zydowskim stoi w słowiech abo w rze- 
czach i sprawach Bożych. 

CTo iest ten Heman Prorokował o Dawi- 
dzie, iż miał sobie dostać wielkiey chwały sła- 
wy i wielmożnosci ktore się tu rzeczy przez 
rog znaczą. 
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7. Atych wszytkich z bracią ich ktorzy byli 
umieiętnemi i ćwiczonemi w piosnkach Pań- 
skich, było dwiescie ośmidziesiąt i ośmi poli- 
czonych. 

8. I miotali losy miedzy sobą o urząd, tak 
mały iako i wielki, tak nauczony iako i nieuczo- 
ny. 

9. I padł pierwszy los na Asafa, to iest na 
Iozefa, a wtory na Godoliasza, ktorych z bracią 
i z syny iego było dwanascie. 

10. Trzeci na Zachura, ktorego synowi bra- 
ciey było dwanascie. 

11. Czwarty na Isarego, ktorego też synow 
i braciey było dwanascie. 

12. Piąty na Nataniasza, tego też synow 
i braciey było dwanascie. 

13. Szosty na Bokcyasza, ten też miał sy- 
now i z bracią dwanascie. 

14. Siodmy na Iesreela ktory też miał sy- 
now i z bracią dwanascie. 

15. Ósmy na lesaiasza, ktorego synow i bra- 
ciey było dwanascie. 

16. Dziewiąty na Mataniasza, a tego też sy- 
now i z bracią było dwanascie. 

17. Dziesiąty na Semeiasza, ktorego też sy- 
now było i z bracią dwanaście. 

18. Iedennasty na Azarela, a iego synow 
i braciey było dwanascie. 

19. Dwanasty na Hasabiasza, ktorego sy- 
now i braciey było dwanascie. 

20. Trzynasty na Subaela, tego też synow 
było i z bracią dwanascie. 

21. Czternasty na Matatyasza, ktorego Sy- 
now i braciey było dwanascie. 

22. Piętnasty na lerymota, ktorego synow 
z bracią było dwanascie. 

23. Szesnasty na Hananiasza, a tego też sy- 
now i braciey było dwanascie. 

24. Siedminasty na lesbakassę, tego też sy- 
now było i z bracią dwanascie. 

25. Osmynasty na Hananiego, ten miał też 
synow i braciey dwanascie. 

26. Dziewiętnasty na Mellotego, ktory 
miał synow z bracią dwanascie. 

27. Dwudziesty na Eliata, a tego też synow 
było i z bracią dwanascie. 

28. Dwudziesty pierwszy na Otyra, ktory 
miał synow i braciey dwanascie. 

29. Dwudziesty wtory na Geddeltego kto- 
rego synow było i z bracią dwanascie. 

30. Dwudziesty trzeci na Mahazyota, tego 
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też synow było i braciej dwanascie. 
31. Dwudziesty czwarty na Romamtyeze- 
ra, ktorego synow i braciey było dwanascie. 


KAPITUŁA 26 
€ 1. Odźwierni. 12. Przednieyszy stro- 
żowie kościelni. 20. I podskarbiowie. 


1. Odźwierni zasię tak są rozdzieleni, z Ko- 
rytow, Mesellemiasz syn Korego z synow Asa- 
fowych. 

2. Synowie Masellemiaszowi, Zacharyasz 
pierworodny, ladyel po nim, Zabadyasz trzeci, 
a latanael czwarty. 

3. Elam piąty, Iohanan szosty, a Elioenai 
siodmy. 

4. Synowie zasię Obededomowi, Semeiasz 
pierworodny, Iozabad wtory, Ioaha trzeci, Sa- 
char czwarty a Natanael piąty. 

5. Amiel szosty, Izaschar siodmy, Follaty 
osmy, abowiem mu Bog błogosławił. 

6. Semeiaszowi też synowi iego narodziło 
się synow ktorzy rządzili domem oycowskiem, 
bo byli mężowie zacni. 

7. Byli tedy synowie Semeiego, Otni, Ra- 
fael, Obed, Elzabad, i bracia iego ludzie zacni, 
przytym Eliu i Samachiasz. 

8. Wszyscy ci byli z synow Obededomo- 
wych, tak sami iako i synowie, iako też i bracia 
ich ludzie godni ku posłudze, ktorych poszło 
szesćdziesiąt i dwa z Obededoma. 

9. Synow zasię Meselemiego i z bracią ich, 
było ośminascie mężow godnych. 

10. Synowie też Hosy ktory poszedł z Me- 
rarytow byli, Semry przednieyszy, nie iżby był 
pierworodnen, ale iż go ociec iego uczynił 
przednieyszym. 

11. Wtory po nim był Helkiasz, trzeci Tabe- 
liasz, czwarty Zacharyasz, a wszytkich synow 
i braciej Hosy było trzynascie. 

12. Cisą rozdzieleni na odźwierne, aby by- 
li przednieyszymi nad strażą z bracią swą, ku 
posługowaniu w domu Pańskim. 

13. Irzucili los tak mały iako i wielki wedle 
domow narodow swoich do każdey brany. 

14. A padł los Selemiaszowi ku Wscho- 
du słońca, Zacharyaszowi zasię synowi iego 
człowiekowi w poradzie mądremu rzucili los, 
i przypadł mu od Pułnocny. 

15. A zasię na Obededoma od Południa: 
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A na syny iego nad domem * Asupim. 

16. Na Sefima zasię i Hose strona Zachod- 
nia z braną * Salechet na scieszce ktora idzie ku 
gorze, gdzie była iedna straż przeciw drugiey. 

17. Od Wschodu słońca było sześć Lewi- 
tow, a od Pułnocy na dzień czterzey, od Połu- 
dnia na dzień czterzey, a nad domem Asupim 
po dwu. 

18. U komory * Parbar od Zachodu było 
ich czterzey na drodze a dwa u samey komory. 

19. A tenci iest rozdział odźwiernych sy- 
now Kore i synow Merary. 

20. Potym z Lewitow, Achiasz był nad 
skarby Domu Bożego, i nad skarby rzeczy po- 
święconych. 

21. Zsynow Leedana Gersonity przedniey- 
szy w domu iego byli Iehielitowie. 

22. Z Iehielitow byli, Zetam, i Ioel brat 
iego nad skarby Domu Pańskiego. 

23. Z Amramitow też, z Isarytow, z He- 
bronitow, i z Ozyelitow. 

24. A Sebuel syn Gersoma syna Moiżeszo- 
wego był przełożonym nad skarby. 

25. Bracia zasię iego z Eleazara, ktory miał 
syna Rechabiasza, a tego syn był Iesaiasz, a te- 
go loram, ktory miał syna Zechry, a tego syn 
był Selomit. 

26. Ten Selomit i bracia iego byli nad 
wszytkimi skarby rzeczy poswięconych kto- 
re poświęcił Dawid Krol, i przednieyszy z do- 
mow, rotmistrze, setnicy i hetmani woyska. 

27. Z łupow woiennych ktore oddali na 
oprawę domu Pańskiego. 

28. Itocobył oddał Samuel widzący, i Saul 
syn Cysow, i Abner syn Nerow, i Ioab syn Sar- 
wie, i ini wszyscy co kolwiek oddali to było 
w ręku Semelitowych i braciey iego. 

29. Z Isarytow zasię byli wysadzeni Cho- 
neniasz i synowie iego nad sprawami pospo- 
litemi, będąc sędźmi i przełożonemi nad Izra- 
elem. 

30. Z Hebronitow zasię Hasabiasz i bracia 
iego mężowie zacni, ktorych było tysiąc i sied- 
miset, ci byli przełożonemi nad Izraelem za 
Iordanem od Zachodu słońca, w każdey spra- 


A'To był dom gdzie się starszy schodzili ra- 
dzić o rzeczach koscielnych. 

BlĘ branę tak zwano iż tam przez nie wy- 
miatowano plugastwa z koscioła i smieci. 

CTo iest naczynia koscielnego. 
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wie Pańskiey i posłudze Krolewskiey. 

31. Ale przednieyszy z Hebronitow był le- 
dyasz, wedle domow i narodow iego: Czter- 
dziestego tedy roku za Krolestwa Dawidowe- 
go szukano i naleziono miedzy nimi męże za- 
cne w Iazer Galaadskiem. 

32. Abraciey iego ludzi godnych było dwa 
tysiąca i siedmi set przednieyszych z domow, 
ktore Krol Dawid przełożył nad Rubenity, 
nad Gadytami, i nad połowicą pokolenia Ma- 
nassesowego, we wszytkich sprawach Bożych 
i Krolewskich. 


KAPITUŁA 27 
€ 1. Rozdział ludu na dwanascie hufow 
ustawionych ku służbam Krolewskim. 
16. Przełożeni ich. 25. Podskarbiowie 
Krolewscy. 


1. Także synowie Izraelscy według liczby 
swey, to iest przednieyszy z domow, rotmi- 
strze, i setnicy, i namiestnicy ich służyli Krolo- 
wi we wszytkich potrzebach wedle pożytkow 
swoich, a odchadzali i przychadzali na każdy 
Miesiąc przez rok, a w każdym poczcie było 
ludu dwadziescia i cztery tysiące. 

2. Iesboam syn Zabdyelow był przełożo- 
nem pocztu pierwszego przez pierwszy Mie- 
siąc, a pod iego poruczeństwem było ludu 
dwadziescia i cztery tysiące. 

3. I był przednieyszym z synow Fares 
nad wszytkimi Rotmistrzmi hufow Miesiąca 
pierwszego. 

4. Dodyasz Ahohytczyk był przełożonem 
nad drugiem pocztem Miesiąca drugiego, a w 
iego hufie był po nim przednieyszy Macellot, 
pod tego też poruczeństwem było ludu dwa- 
dziescia i cztery tysiące. 

5. Trzeciego hufu na trzeci Miesiąc był 
przełożonem Banaiasz syn Ioiady nawyższego 
Kapłana, w ktorego poruczeństwie było ludu 
dwadziescia i cztery tysiące. 

6. Ten Banaiasz był nazacnieyszym miedzy 
trzemidziesiąt, nad ktoremi był przełożonem, 


a po nim w iego hufie był namiestnikiem Ami- 


zadab syn iego. 

7. Czwarty czwartego Miesiąca był Asael 
brat Ioabow, a namiestnikiem iego był Zaba- 
dyasz syn iego, ktory w swym hufie miał też 
ludu dwadziescia i cztery tysiące. 


8. Piąty rotmistrz Miesiąca piątego był Sa- 


mahot lezrahitczyk, w ktorego hufie było lu- 
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du cztery a dwadziescia tysięcy. 

9. Szosty Miesiąca szostego był Hira syn 
Akcesow TIekuitczyk w ktorego hufie było 
cztery a dwadziescia tysięcy. 

10. Siodmy Miesiąca siodmego był Heles 
Falonitczyk z synow Efraim, ktory w swym 
hufie miał ludu dwadziescia i cztery tysiące. 


11. Ósmy Miesiąca osmego był Sobochai 
Husatczyk ktory poszedł z Zarachitow, a w te- 
go hufie ludu było cztery a dwadziescia tysięcy. 

12. Dziewiąty Miesiąca dziewiątego był 
Abiezer Anatotczyk z synow leminy, w ktore- 
go hufie było cztery a dwadziescia tysięcy. 

13. Dziesiąty Miesiąca dziesiątego był Ma- 
harai Netofatczyk ktory poszedł z Zarachitow, 
a w tego hufie było cztery a dwadziescia tysię- 


14. Iedenasty Miesiąca iedenastego Był Ba- 
naiasz Faratoński z synow Efraim, w ktorego 
hufie było cztery a dwadziescia tysięcy. 

15. Dwanasty Miesiąca dwanastego był 
Hołdai Netofatczyk z domu Otonielowego, 
w ktorego poczcie było ludu dwadziescia i czte- 
ry tysiące. 

16. Nad to ini nad pokoleniem Izraelskim 
byli przełożonemi, Nad Rubenity był Ksią- 
żęciem Eliezer syn Zechry, Nad Symeończyki 
Safatyasz syn Maacha. 

17. Nad Lewitami Hasabiasz syn Kamu- 
elow, Nad Aaronity Sadok. 

18. Nad ludą Eliu ktory był z bratow Da- 
widowych, A nad Izascharyty Amry syn Mi- 
chaelow. 

19. Nad Zabulończyki lesmaiasz syn Ab- 
dyaszow, a nad Neftalimczyki lerymot syn 
Ozryelow. 

20. Nad Efraimity Ozeasz syn Ozazy- 
aszow: A nad połowicą pokolenia Manasse- 
sowego Ioel syn Fadaiaszow. 

21. Nad drugą połowicą pokolenia Ma- 
nassesowego w Galaadzie Iaddo syn Zachary- 
aszow: A nad Beniamity Iasyel syn Abnerow. 

22. Nad Danity Azarel syn lerohamow: 
A tyć są Książęta pokolenia Izraelskiego. 

23. A nie wziął Dawid w liczbę ich żadne- 
go coby miał mniey dwudziestu lat: Abowiem 
Pan był powiedział iż miał rozmnożyć syny 
Izraelskie iako gwiazdy niebieskie. 

24. I począł był liczyć Ioab syn Sarwie ale 
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nie dokończył * dla czego przyszedł gniew na 
Izraelczyki i nie weszła ta liczba miedzy iną licz- 
bę spraw spisanych w Kronice Krola Dawida. 

25. Nad skarby też Krolewskiemi był prze- 
łożonym Azmot syn Abyelow, A nad skarby 
ktore były w polach, w miesciech, we wsiach, 
i po zamkach był Ionatan syn Ozyaszow. 

26. Nad oraczmi też ktorzy sprawowali zie- 
mię był Ezry syn Chelubow. 

27. Nad winnicami był Sameiasz Ramat- 
czyk: A nad piwnicami winnemi Zabdyasz Sa- 
fomitczyk. 

28. Nad sady oliwnemi i Sykomorowemi 
ktore są w polach, był Balanan Gederytczyk, 
a nad komorami oliwnemi Ioas. 

29. Nad wołmi ktore pasiono w Saron Se- 
trai Saronitczyk: A nad wołmi po dolinach 
Safat syn Adlaiego. 

30. Nad wielbłądy Obil Izmaelitczyk, 
A nad oslicami Iadyasz Meronatczyk. 

31. Nad owcami laźyz Agareńczyk, A cić 
wszyscy byli przełożonemi nad maiętnosciami 
Krola Dawida. 

32. Ionatan zasię stryi Dawidow był pa- 
nem radnym człowiek mądry i uczony w za- 
konie, tak sam iako i Iahiel syn Hachamony 
z syny Krolewskiemi. 

33. Achitofel też był panem radnym Kro- 
lewskiem, a Chusai Arachitczyk kochankiem 
Krolewskim. 

34. Po Achitofelu był Ioiada syn Banaia- 
szow i Abiatar, A Hetmanem woyska Krolew- 


skiego loab. 


KAPITUŁA 28 

€ 1. Dawid do ludu czyni napomina- 
nie. 5. Oznaymuie im iż po nim Salo- 
mon Krolem zostać ma. 8. A napomi- 
na go społu z ludem aby się bał Boga. 
10. A iżby budował koscioł. 11. Ukazu- 
ie kształt iaki ma być koscoł. 14. I czego 
potrzeba ku budowaniu koscioła. 


1. Tedy Dawid zebrał do leruzalem wszyt- 
ki Książęta Izraelskie i przednieysze z każdego 
pokolenia i przednieysze nad hufy ktore służy- 
li Krolowi, Ktemu rotmistrze i setniki i prze- 
łożone wszytkiey maiętnosci i dobytku Dawi- 
dowego i synow iego z komorniki i z inemi 
zacnieyszymi, a z ludem wszytkim rycerskim. 

2. I wstawszy Krol na nogi swe rzekł, Bra- 


"Wyższey.21:7. 
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cia moi i ludu moi słuchaycie mię, Umysliłem 
był sam budować Dom gdzieby odpoczywać 
miała Skrzynia przymierza Pańskiego, i dla 
podnożka nog Boga naszego, i zgotowałem 
potrzeby ku budowaniu. 

3. Ale Bog rzekł do mnie, "Ty nie będziesz 
budował Domu imieniowi memu, abowie- 
meś człowiek waleczny i wylałeś krewi. 

4. A iako mię Pan Bog Izraelski obrał ze 
wszytkiego domu oyca moiego abych był Kro- 
lem na wieki nad Izraelem, i iako obrał z ludy 
Książę a z narodu ludskiego dom oyca moie- 
go, i z synow oyca mego upodobał mię sobie 
obrawszy mię Krolem nad wszytkim Izraelem. 

5. Takżeć i ze wszytkich synow mych kto- 
rych mi wiele dał Pan, ” obrał Salomona syna 
mego, aby siedział na stolicy krolestwa Pań- 
skiego nad Izraelem. 

6. I mowił ku mnie, Salomon syn twoy 
będzie budował Dom moy i przysionki moie: 
Abowiemen go sobie obrał za syna ktorego ia 
oycem będę. 

7. lumocnię Krolestwo iego na wieki, bę- 
dzieli iedno pilen aby dosyć czynił roskazaniu 
memu i sądom moim iako oto dziś. 

8. A tak teraz przed wszytkimi Izraelity 
ktorzy są zebraniem Pańskiem gdzie słyszy Bog 
nasz, strzeżcie i szukaycie wszytkiego roskaza- 
nia Pana Boga naszego, abyscie się osiedzieli 
w ziemi dobrey i zostawili ią w dziedzictwo 
potomstwu swemu na wieki. 

9. Ty też Salomonie synu moy poznay Bo- 
ga oycowskiego, iemuż służ doskonałem ser- 
cem i z chutliwem umysłem, * abowiemci Pan 
wie serce każde, i wszytkę mysl zrozumiewa, 
Iesliż go szukać będziesz znaydziesz, a iesliż go 
opuscisz odrzuci cię na wieki. 

10. Obaczże teraz iż cię Pan obrał ku budo- 
waniu Mieysca Swiętego, bądźże stałym a czyń 
temu dosyć. 

11. Tedy Dawid oddał Salomonowi syno- 
wi swemu kształt Sieni i iey gmachow, komor, 
schowania, i wewnętrznego mieszkania, i do- 
mu ubłagania. 

12. Przytym kształt wszytkiego co iedno 
był umyslił około Sieni Koscioła Pańskiego, 
i około wszytkich gmachow dla skarbow do- 
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mu Bożego, i dla skarbow rzeczy świętych. 

13. I dla pocztow Kapłańskich i Lewitow, 
i dla wszytkich spraw posługi w domu Pań- 
skim, i dla wszytkiego sprzętu ktorym w nim 
służyć miano. 

14. Oddał też pewną wagę złota na naczy- 
nie ku rozmaitym posługam, Przytym śrebra 
oddał pewną wagę dla wszytkiego naczynia ku 
rozmaitym posługam. 

15. Ktemu pewną wagę złota na lichtarze 
złote, i na lampy ich złote, a to złoto było od- 
ważono tak na lichtarze iako i na lampy: Sre- 
bro także odważone na lichtarze i na lampy, 
tak iako było potrzeba do służby każdego lich- 
tarza. 

16. Ktemu pewną wagę złota na stoły chle- 
ba pokładnego, tak iako była potrzeba czego 
do każdego stołu, przytym śrebro na ine srebr- 
ne stoły. 

17. Oddał też i szczere złoto na widełki, na 
Miednice, i na Kadzidlnice, i na wszytki Czasz- 
ki pewną wagę złota, a na Czaszki śrebrne dał 
też śrebra pod wagą ile wyszło na ktorą z nich. 

18. Na Ołtarz też kadzenia złoto szczere 
pod pewną wagą, i na kształt woza Cherubi- 
now z rosciągnionemi skrzydły, ktoremi okry- 
wali Skrzynie przymierza Pańskiego. 

19. A to wszytko (mowił Dawid) napisa- 
no ręką Pańską posłano iest ku mnie, abych 
zrozumiał wszytko iako co urobić miano. 

20. Rzekł potym Dawid do Salomona sy- 
na swego, Bądźże mężnym a stałym, a czyń 
dosyć temu, nie boy się ani się lękay, abowiem 
Pan Bog Bog moy będzie z tobą, a nie opuści 
cię ani cię odstąpi, aż dokończysz wszytkich 
robot ku posłudze domu Pańskiego. 

21. Otoż poczty Kapłanow i Lewitow ku 
każdey posłudze w domu Pańskim, tuż zawż- 
dy będą gotowe przy tobie we wszytkich spra- 
wach, przytym każdy umieiętny we wszey po- 
słudze, wszyscy też przednieyszy i wszytek lud 
będą posłuszni każdemu roskazaniu twemu. 


KAPITUŁA 29 

€ 2. Co Dawid oddał. 6. I książęta ie- 
go ku budowaniu Koscioła. 10. Dawid 
czyni dzięki Panu. 20. Napomina lud 
aby też toż czynili. 21. Sprawuie ofiary. 
22. Salomon po wtore uczynion Kro- 
lem. 26. Czas iako długo Krolował Da- 
wid, i śmierć iego. 


1. Potym Dawid Krol mowił do wszytkie- 


PIERWSZE KSIĘGI KRONIKI. 
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go zgromadzenia, Bog obrał Salomona syna 
mego, ktory iest ieszcze dziecięciem młodem, 
gdyż to iest wielka sprawa, abowiem to niebę- 
dzie pałac człowieczy, ale Pana Boga. 

2. Ia ilem mogł nawięcey zgotowałem zło- 
to na Koscioł Boga mego, złoto na naczynie 
złote, śrebro na rzeczy śrebrne, miedź na mie- 
dziane, żelazo na żelazne, drzewo na drzewia- 
ne, kamienie Onychiny iine ku osadzeniu, ika- 
mienie * czerwone, i rozlicznych barw, a nad 
to barzo wiele kamienia drogiego i Marmoru. 

3. Ktemu iż mam wielką chuć ku koscio- 
łowi Boga mego, mam ieszcze własne zło- 
to i śrebro ktorem dał Kosciołowi Boga me- 
go, oprocz tego wszytkiego com zgotował na 
Dom swięty. 

4. Toiest trzy tysiące talentow złota z Ofir, 
i siedmi tysięcy talentow śrebra wypławione- 
go, na oprawowanie scian po gmachach. 

5. Owakrotko, złoto na rzeczy złote, a sre- 
bro na śrebrne, i na wszytki roboty ktore maią 
wyprawić rzemięśnicy: A iestli też ktoby dziś 
chciał dobrowolnie co ofiarować Panu: 

6. Tedy przednieyszy z domow i z każde- 
go pokolenia Izraelskiego, rotmistrze i setnicy, 
i wszyscy co byli nad robotami Krolewskimi 
przełożeni, z dobrey swey woley ofiarowali. 

7. Izłożyli na roboty domu Bożego pięć 
tysięcy talentow złota, i dziesięć tysięcy stebrni- 
kow, i dziesięć tysiąc talentow srebra, a ośmina- 
scie tysięcy talentow miedzi, i żelaza sto tysięcy 
talentow. 

8. Citeż co mieli drogie kamienie dawali ie 
do skarbu Koscioła Pańskiego do rąk Iehiela 
Gersonity. 

9. Iweselił się lud gdy z dobrey woley skła- 
dali, adbowiem sercem doskonałem dobrowol- 
nie ofiarowali, z czego się też i Dawid barzo 
wegelił. 

10. I błogosławił Pana przed wszytkim ze- 
braniem, a mowił, O Panie Boże Izraela oyca 
naszego, tocieś ty iest błogosławiony od wieku 
aż na wieki. 

11. Abowiem o Panie twoia iest wielmoż- 
ność i moc, i chwała, zwycięstwo, i sława, nad 
to, wszytko na niebie i na ziemi twoie iest: 
O Panie twoie iest Krolestwo, a tyś iest wy- 
wyższonym Książęciem nad wszytko. 


ANiektorzy wykładaią Karbunkulusowe, 
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12. Twoieć są bogactwa i czesć, tyś wszyt- 
ko opanował, w ręku twych iest moci siła, a w 
mocy twey to iest wywyższyć kogo i utwier- 
dzić. 

13. A przetoż teraz o Boże nasz dawamyć 
chwałę, a wielbiemy sławne Imię twoie. 

14. Abowiem cożem ia zacz iest, abo co iest 
zacz lud moy: iż takowe rzeczy tobie dobro- 
wolnie ofiarować możemy: gdyż od ciebie iest 
wszytko a $ od ciebie biorąc tobie zaś oddawa- 
my. 

15. Bo my iestesmy pielgrzymi, i przycho- 
dniowie u ciebie, iako i wszyscy przodkowie 
naszy a nasz wiek na ziemi iest by iaki cień 5 
przemiiaiący. 

16. O Panie Boże nasz tenci wszytek dosta- 
tek ktorychmy zgotowali na budowanie domu 
Imieniowi twemu swiętemu, od Ciebie iest, 
a wszytko to twoie iest. 

17. Boże moy wiemci ia iż ty doświadczasz 
serc, a kochasz się w prostosci, i ia szczerem 
umysłem wszytkom to dobrowolnie ofiaro- 
wał, i teraz widziałem lud twoy ktory tu iest, 
iż ci składali z dobrą wolą i z ochotą. 

18. O Panie Boże Abrahama, Izaaka i Izra- 
ela oycow naszych, Zachowayże na wieki tę 
chuć i dobrowolny umysł ludowi twemu, aser- 
ca ich sprawi ku tobie. 

19. Takżei Salomonowi synowi memu day 
serce uprzeyme aby strzegł roskazania twego, 
napominania i ustaw twoich, a wszytkiemu 
aby dosyć czynił, aby też zbudował Koscioł 
ode mnie zgotowany. 

20. Potym mowił Dawid do wszytkiego 
zgromadzenia, Czyńcież teraz dzięki Panu Bo- 
gu waszemu: A oni wszyscy dziękowali Panu 
Bogu oycow swoich, a kłaniaiąc się czynili po- 
czciwosć Panu i Krolowi. 

21. Ofiary też czynili Panu, i nazaiutrz spra- 
wowali ofiary palone Panu Cielcow tysiąc, Sko- 
pow tysiąc, Baranow tysiąc z mokremi ich ofia- 
rami, a ktemu inszych ofiar wielkie mnostwo 
za wszytki Izraelczyki. 
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B'Taka w nas chuć zawżdy ma być gdy kie- 
dy co dobrego sprawuiemy, abowiem to iest 
od Boga a my to iakoby iemu wracamy biorąc 
od niego, a także na Niego samego chwała ta 
należy. 

GW żydowskim stoi, Gdzie nadzieie nie- 
masz. 

22. Tegoż dnia iedli i pili przed Panem 
z wielkim weselem, a powtore Salomona syna 
Dawidowego uczynili Krolem nad Izraelem, 
pomazawszy go Panu, aby był Książęciem, a Sa- 
doka Kapłanem. 

23. A tak Salomon siadł na stolicy Pań- 
skiey zostawszy Krolem za Dawida oyca swe- 
go, i szczęsciło się iemu, a byli mu posłuszni 
wszyscy Izraelczycy. 

24. A wszyscy tak Książęta iako i rycer- 
stwo, i wszyscy synowie Krola Dawida dali 
ręce na poddaństwo Salomonowi Krolowi. 

25. Uczynił tedy Pan Salomona barzo za- 
cnem przed wszytkimi Izraelczyki, a sprawił 
mu tak wielką powagę w Krolestwie iego, ia- 
kiey żaden Krol w Izraelu nigdy przed tym nie 
miał. 

26. Atak Dawid syn Isaiego trzymał Kro- 
lestwo nad wszemi Izraelity. 

27. A czas przez ktory Krolował nad 
wszem Izraelem był czterdziesci lat to iest 
w Hebron siedmi lat, a w leruzalem trzy i trzy- 
dziesci. 

28. Umarł potym w cerstwey starosci bę- 
dąc zeszłym w leciech, a będąc bogatym i sław- 
nym, po ktorym nastał na krolestwo Salomon 
syn iego. 

29. Ale Dawidowe sprawy od pierwszych 
aż do ostatecznych są spisane w Księgach Sa- 
muela widzącego, a w Księgach Natana Pro- 
roka, i w Księgach Gady Proroka. 

30. Społu ze wszytkim Krolestwem iego, 
i z mocą, i z czasy ktore go potykały i z Izrael- 
czyki, a ze wszytkiemi Krolestwy świata. 


-1.Krol.2:11. 
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KAPITUŁA 1 
€ 3. Ofiara Salomonowa w Gabaon. 
8. Modlitwa Salomonowa, przez ktorą 
prosi Pana o mądrość. 11. Ktorą mu da- 
wa i ieszcze więcey ktemu. 14. Liczba 
wozow i koni iego. 15. Bogactwa iego. 


1. I zmocnił się Salomon Syn Dawidow 
w Krolestwie swem a Pan Bog iego był przy 
nim, i wywyższył go znamienicie. 

2. A Tedy roskazał wszytkiemu Izraelo- 
wi, rotmistrzom, setnikom, i sędziom, tak- 
że wszytkim co przednieyszym nad Izraelem, 
i czelnieyszym z domow. 

3. A także Salomon i ze wszytkim zgroma- 
dzeniem co było z niem, szli do kaplice ktora 
była na gorze w Gabaon, abowiem tam stał 
Przybytek zgromadzenia Bożego, ktory był 
Moiżesz sługa Pański sprawił na puszczy. 

4. A Dawid był przeniosł Skrzynię Pańską 
z Karyatyarym, na mieysce ktore iey był zgo- 
tował, abowiem iey był sprawił namiot w le- 
ruzalem. 

5. " Ołtarz też miedziany ktory był uro- 
bił Beseleel syn Ury syna Hurowego, był tam 
przed namiotem Pańskim, * z kąd brali radę 
Salomon i wszytko ono zgromadzenie. 

6. I tamże na onym miedzianym Ołtarzu 
ktory stał w Przybytku zgromadzenia, ofiaro- 
wał Salomon przed Panem, tysiąc ofiar palo- 
nych. 

7. Oneyże nocy ukazał się Pan Salomono- 
wii tak mowił kniemu, Żąday ode mnie coć- 
bych miał dać: 

8. A Salomon rzekł Bogu, Okazałeś wiel- 
kie miłosierdzie nad Dawidem oycem moiem, 
i postanowiłeś mię Krolem na mieyscu iego. 

9. Atak teraz Panie Boże słowu twemu 
ktoremeś przyrzekł Dawidowi oycu moiemu, 


AO iest aby się zeszli na zacną ofiarę. 


B Abo do ktorego chodzili pytać. 


1.Krol.2:46. 
12.Mo.38:1. 


niech się dosyć stanie, * abowiemeś mię uczy- 
nił krolem nad ludem twoim, ktorego iest tak 
wiele iako piasku morskiego. 

10. Dayże mi teraz mądrość i umieiętność, 
© abych lud ten porządnie sprawować mogł, 
abowiem ktoż iest co by mogł sądzić ten tak 
wielki lud twoy: 

M. Tedy Bog odpowiedział Salomonowi, 
Dla tego iżeś to miał w sercu swem, a nie pro- 
siłeś o bogactwa, ani o maiętnosci, ani o chwa- 
łę, ani o P dusze tych co cię nie nawidzą, aniś 
też prosił o długie życie, aleś prosił mądrosci 
i umieiętnosci, iżbyś umiał sądzić lud moy nad 
ktoremem cię postanowił Krolem. 

12. Mądrość i umiejętność dam tobie, a ku 
temuć dam bogactwa i maiętnosci, i chwałę, 
tak iż żaden Krol niebył podobnem tobie, ani 
żaden po tobie takowy będzie. 

13. Atak się wrocił Salomon od oney ka- 
plice na mieyscu wysokiem ktore było w Gaba- 
on do Ieruzalem od Przybytku zgromadzenia, 
i krolował nad Izraelem. 

14. $ I zebrał Salomon wozy i iezdne, 
A miał tysiąc i cztery sta wozow, i dwanascie ty- 
sięcy iezdnych, ktorych iednę częsć miał w mia- 
stach kędy wozy chowano, a drugą część zosta- 
wił przy sobie w leruzalem. 

15. ' A Krol w Ieruzalem rozdawał złoto 
i śrebro iako kamienie, a Cedry iako Sykomory, 
ktorych mnostwo roscie po polach. 

16. Iwodzono mu konie z Egiptu, a kupcy 
Krolewscy skupowali konie za pewną sumę. 

17. Ktemu z Egiptu przywodzono takie 
woźniki ktore szacowano za szesć set srebrni- 
kow, to iest każdy koń po stu i po piącidziesiąt, 


6W żydowskim stoi, abych przed tym lu- 
dem wychadzał i przychadzał. 

DNie prosiłeś pomsty nad nieprzyiaciołmi 
twemi. 


H.Krol.3:8. W 1.Kron.28:5. 
51.Krol.10:26. 
'L.Krol.10:27. 
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A tak że ich też wszyscy Krolowie Heteyscy 
i Syriyscy dostawali z ich rąk. 


KAPITUŁA 2 
€ 2.17. Liczba robotnikow Salomono- 
wych ku budowaniu Koscioła. 3. Po- 
syła do Hirama o drwa i o robotniki. 
11. Ktory mu daie wszego dostatek cze- 


go od niego żąda. 


1. Umyslił tedy Salomon budować dom 
imieniowi Pańskiemu, i pałac Krolewski. 

2. Aobliczył siedmidziesiąt tysięcy tych co 
nosili, a ośmidziesiąt tysięcy tych co kamień 
ciosali w gorze, a do nich przystawow trzy ty- 
siące i sześć set. 

3. - Wyprawił też do Hirama Krola Tyr- 
skiego z tym poselstwem, Tak iakoś się zacho- 
wał z Dawidem oycem moim posyłaiąc mu 
drzewa Cedrowe ku budowaniu Domu w kto- 
rym mieszkał. 

4. Otoż ia też budować mam Dom imie- 
niowi Pana Boga mego abych mu gi poświę- 
cił, a iżbych przed nim kadził rzeczami won- 
nemi i dla ustawicznego pokładania chleba, 
i dla ofiar palonych porannieyszych i od wie- 
czornych tak w Sabaty iako na Nowie Miesią- 
cow i w święta uroczyste Pana Boga naszego 
co u Izraelitow trwać będzie aż na wieki. 

5. A Dom ktory budować mam, wielki bę- 
dzie, a.bowiem Bog nasz więcszy iest nad wszyt- 
ki bogi. 

6. Iktoż tedy iest tak możny ktory by iemu 
Dom zbudować mogł: lesliż Go niebo i sze- 
rokosci niebieskie ogarnąć nie mogą, a cożem 
ia zacz iest iżbych mu Dom budować miał: * 
Aleciem to tylko dla tego uczynił abych tam 
przed nim kadził. 

7. Posliż mi teraz człowieka zmyslnego co- 
by umiał robić na złocie i na srebrze, na miedzi, 
na żelezie i na szarłacie, iedwabiem i Hiacyn- 
tem, a co by umiał rysować i ryć społu z drugie- 
mi ktorzy też u mnie są umieiąc to w ludzieiw 
Ieruzalen, ktore ku temu nagotował Dawid 
ociec moj. 


A'Tać iest sama przyczyna pod ktorą się ine 
wszytki rzeczy zamykaią, ktore bywały wedle 
zakonu w kosciele sprawowane, na ktore sie 
Salomon oglądaiąc tak mowi o nich, nie iżby 
miał zamknąć Pana w kosciele onym. 


'1.Krol.5:2. 
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8. Posli mi też drzewa Cedrowe i Iodłowe 
i5 Algumim z Libanu, Bo ia wiem iż słudzy 
twoi umieią dobrze drzewo ciosać z Libanu, 
a słudzy moi będą z sługami twemi. 

9. Aby mico nawięcey drzewa wygotowali, 
Bo dom ktory budować mam będzie barzo 
wielki i dziwny. 

10. A ia dam tym twoim robotnikom kto- 
rzy drzewo i kamienie ciosać będą dwadziescia 
tysięcy korce pszenice mełtey, i dwadziescia 
tysięcy korcy ięczmienia, i dwadziescia tysię- 
cy batow wina, przytym i dwadziescia tysięcy 
batow oliwy. 

11. Tedy Hiram Krol Tyrski dał odpo- 
wiedź przez list ktory posłał do Salomona, Iż 
Pan lud swoy umiłował przetoż cię postawił 
Krolem nad nim. 

12. Ktemu ieszcze przydał Hiram, Nie- 
chayże Pan będzie błogosławion ktory stwo- 
rzył niebo i ziemię, a ktory dał Krolowi Dawi- 
dowi syna mądrego, obdarzonego rozumem 
i rostropnoscią, aby budował koscioł Panu iso- 
bie pałac Krolewski. 

13. Atak teraz posłałemci męża mądrego 
i rostropnego, ktory służył Hiramowi oycu 
moiemu. 

14. Synaiedney niewiasty z corek Dan, kto- 
rego ociec był Tyryiczyk człowiek umieiętny 
w robocie złotem, srebrem, miedzią, żelazem, 
drzewem i kamieniem, szarłatem, Hiacyntem, 
lnem subtelnym i iedwabien ktory umie zro- 
bić wszelkie rycie, i zmyslić każdą foremną ro- 
botę ktorą mu podadzą z twemi mędrcy i z 
mędrcy Dawida oyca twego pana mego. 

15. Atak teraz pan moy niech do służeb- 
nikow swych poszle zboże i ięczmień, oliwę 
i wino co obiecał. 

16. A my też drzewa ciosane z Libanu ile 
ich potrzeba będzie odprowadziem na traw- 
tach do Morza do loppy, a ty ie każesz wieść 
do Ieruzalem. 

17. Obliczył tedy Salomon wszytki ludzie 
goscinne ktorzy byli w ziemi Izraelskiey, po 
onym iako ie był obliczył Dawid ociec iego, 
i nalazło się ich sto i pięćdziesiąt tysięcy i sześć 
set. 

18. A znich postanowił siedmidziesiąt ty- 
sięcy tych co nosili, a ośmidziesiąt tysięcy tych 


BO tym patrz wyższey. l.Księ. Krol. 
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co ciosali na gorach, nad nimi zasię trzy tysiące 


i sześć set przystawow ktorzy by ludu pilno- 


wali przy robocie. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Budowanie Koscioła i tego co do 
niego należało. 


l Począł tedy Salomon budować koscioł 


Pański w Ieruzalem na gorze Morya, ktora by- 


ła ukazana Dawidowi oycu iego na mieyscu 
ktore Dawid zgotował Ina gruncie Ornana 


lebuzeyczyka. 


2. A począł gi budować wtorego dnia Mie- 
siąca wtorego roku czwartego za swego pano- 


wania. 


3. Izałożył Salomon grunty takowe poczy- 
naiąc budować koscioł Pański, tak iż pierwsze- 


go rozmierzenia było wzdłuż na szescidziesiąt 
łokiet, a szerza na dwadziescia łokiet. 

4. Sień też ktora była przed oną dłużą 
i przed szerzą, była na dwudziestu łokiet, a na 
wzwysz sto i dwadziescia łokiet, ktorą we 
wnątrz oprawił szczyrym złotem. 


5. A pokład Domu wielkiego położył drze- 


wem iodłowem, ktory też oprawił szczyrem 


złotem, dawszy na nim wyryć palmy i łańcusz- 


ki. 
6. Przykrył też Dom kamieniem drogiem 
na schwał, a złoto było z Parwaim. 


7. Nad to oprawił Dom, tramy, podwo- 


ie, sciany, i drzwi iego złotem, dawszy wyryć 
Cherubiny na ścianach. 
8. Sprawił też Dom mieysca naświętszego, 


ktory był na dłużą tak iako i on Dom na dwa- 
dziescia łokiet a w szerzą na dwadziescia, i opra- 


wił gi szescią set talentow złota nawyborniey- 
szego. 

9. Goździe też ważyły pięćdziesiąt syklow 
złota, a gmachy też oprawił złotem. 

10. Ktemu w Domu mieysca naswiętsze- 
go sprawił dwa Cherubiny na kształt dziatek, 
ktore też oprawił złotem. 

11. Tych Cherubinow skrzydła były 
wzdłuż na dwudziestu łokiet, skrzydło 
iedno na piąci łokiet, dosięgaiąc sciany 
domu, Drugie także skrzydło na piąci łokiet, 
dosięgaiąc skrzydła Cherubina drugiego. 

12. Także skrzydło Cherubina drugiego na 
piąci łokci dosięgało sciany domu, a skrzydło 
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drugie na piąci łokci dosięgało skrzydła Che- 
rubina drugiego. 

13. A tak onych Cherubinow rozszerzone 
skrzydła były na dwadziescia łokiet: A oni stali 
na nogach swych, ktorych twarzy były w Dom 
obrocone. 

14. * Sprawił też i Zasłonę z Hiacyntu, 
z szarłatu, z iedwabiu, i z subtylnego Inu i dał 
wyhaftować na niey Cherubiny. 

15. $ Przed domem też sprawił dwa Słupy 
na trzydziesci i na piąci łokci wzdłuż, a Gałka 
ktora była na wierzchu każdey była na piąci 
łokiet. 

16. Sprawił też Lańcuszki takie iako i na 
mieyscu Swiętym, a przyprawił ie na wierzch 
onych Słupow: Sprawił też i sto Iabłek grana- 
towych, ktore wprawił miedzy ony łańcuszki. 

17. I dał postawić ony Słupy przed Koscio- 
łem, ieden po prawey a drugi po lewey stronie, 
i przezwał prawy Iachin, a lewy nazwał Booz. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Ołtarz ofiar. 2. Kocieł wielki. 
6. Wanny. 7. Lichtarze. 8. Stoły, i ine 
naczynia Koscielne. 


1. Uczynił też i Ołtarz wzdłuż na dwudzie- 
stu łokiet, i wszerz na dwudziestu, a wzwysz 
na dziesiąci. 

2. * Sprawił też i Kocieł wielki na dziesiąci 
łokiet, od iednego brzegu iego aż do drugiego 
ze wsząd okrągły, ktory był na wzwysz na piąci 
łokiet, a miał wokoło trzydziesci łokiet miary 
nicią. 

3. A pod tym Kotłem były podobieństwa 
Wołow, w okrąg ze wsząd dziesięć na łokciu 
każdym wszędy wokoło pod kotłem dwiema 
rzędy, a ty Woły były lite społu z inem odla- 
niem. 

4. I stał na dwunascie Wołow, z ktorych 
trzey byli obroceni ku Pułnocy, a trzey ku 
Zachodowi, a trzey ku Południu, a trzey ku 
Wschodowi słońca, na ktorych Kocieł był po- 
stawion: Ale posladki ich wszytki były pod 
spodkiem. 

5. Był też wzmięsz iakoby na dłoń, a kra- 
niec iego był iako kraniec u kubka liliowemi 
kwiatami ochędożony: A brał w się trzy tysiące 
batow. 
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6. Sprawił ktemu i dziesięć Wanien i posta- 
wił ich pięć po prawey, a pięć po lewey stronie, 
iżby tam umywano i chędożono to co ku ofia- 
ram palonem przysłuszało: Ale Kocieł był dla 
tego iżby się w nim Kapłani umywali. 

7. Ktemu sprawił dziesięć Lichtarzow zło- 
tych tym kształtem iako być miały, ktore po- 
stawił w Kosciele pięć po prawey a pięć po 
lewey stronie. 

8. Sprawił też i dziesięć Stołow, ktore po- 
stawił w Kosciele, pięć po prawey a pięć po 
lewey stronie, a ku temu uczynił i sto Czaszek 
złotych. 

9. Ktemu Sień kapłańską sprawił, i Sień 
wielką, i drzwi u oney Sieni, i oprawił drzwi 
ich miedzią. 

10. Potym Kocieł postawił po prawey stro- 
nie od Wschodu słońca ku Południowi. 

1. Sprawił mu też Hiram i ine kotły, Mio- 
tły, i Miednice, a dokończył wszytkiey roboty 
Salomonowi Krolowi w domu Pańskim. 

12. To iest dwa Słupy z Gałkami i z Wierz- 
chy ktore były na onych dwu Słupiech i dwie 
Siatce ktore okrywały Gałki co były na wierz- 
chu Słupow. 

13. Ktemu cztery sta Iabłek granatowych 
miedzy onymi dwiema Siatkami, ktore to Iabł- 
ka granatowe były dwiema rzędy, okrywaiąc 
ony dwie Gałce okrągłe ktore były na wierz- 
chu Słupow. 

14. Posprawował też Podstawki, na kto- 
rych postawił Wanny. 

15. Kocieł ieden wielki, a pod nim dwana- 
scie Wołow. 

16. Ktemu Kotły, Miotły, i Widły, z inem 
wszytkim naczyniem co był porobił Hiram 
Abif, a ono wszytko naczynie porobił z miedzi 
wypławioney Krolowi Salomonowi do Domu 
Pańskiego. 

17. A'roskazał ie był Krol odlewać w polu 
nad lordanem w ziemi iłowatey, miedzy So- 
chot i Saredata. 

18. I nasprawowano Krolowi Salomonowi 
naczynia onego barzo wiele, tak iż miedzi wagi 
nie było. 

19. Atak Salomon sprawił wszytko naczy- 
nie ktore miało być w domu Pańskim, i Ołtarz 


złoty, Stoły też na ktorych były pokładne chle- 
b 


20. Także lichtarze z ich Lampami z szczy- 
rego złota, ku swieceniu przed mieyscem mo- 
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dlitwy iako był zwyczay. 

21. Ktemu Kwiaty, Lampy, i Możyczki zło- 
te, co wszytko było ze złota szczyrego. 

22. Instrumenty też do Muzyki, i Miedni- 
ce, Lyszki, Kadzielnice z szczyrego złota, we- 
szcie też w Koscioł, i brany u Mieysca naświęt- 
szego, brany też Domu Koscielnego były zło- 
te. 


KAPITUŁA 5 
€ |. Rzeczy poświęcone od Dawida 
schowano do Koscioła. 2. Skrzynia 
z poczciwoscią przyniesiona na miey- 
sce swoie. 10. I z tym co w niey było. 
6. Ofiary sprawuią. 12. I chwalą Pana 
spiewaiąc. 


1. A tak dokończyła się robota ktorą był 
Salomon zaczął w Domu Pańskim, i wniosł 
tam rzeczy poświęcone od Dawida Oyca swe- 
go, także śrebro i złoto, i wszytki naczynia wło- 
żył do skarbu domu Bożego. 

2. " Zebrał potym Salomon wszytki star- 
sze z Izraela, i wszytki Książęta przednieysze 
z pokolenia, z domow synow Izraelskich do 
Ieruzalem, aby przeprowadzili Skrzynię przy- 
mierza Pańskiego z miasta Dawidowego ktore 
iest Syon. 

3. Tedy się zebrali ku Krolowi wszyscy mę- 
żowie Izraelscy w swięto uroczyste, ktore bywa 
Miesiąca * siodmego. 

4. Zeszli się też wszyscy starszy z Izraela, 
a Lewitowie niesli Skrzynię. 

5. I przyprowadzili ią tam społu z Przybyt- 
kiem zgromadzenia, ktemu wszytki naczynia 
poświęcone ktore były w namiecie przeniesli 
Kapłani i Lewitowie. 

6. Zatym Krol Salomon i ze wszytkim 
zgromadzeniem co się byli zeszli do niego, ofia- 
rowali przed Skrzynią owce i woły, ktorym 
i liczby nie było przed wielkoscią. 

7. A Kapłani wniesli Skrzynię przymierza 
Pańskiego na iey mieysce, a na Mieysce Mo- 
dlitwy w Domu, na Mieysce naświętsze pod 
skrzydła Cherubinow. 

8. A Cherubinowie rosciągnęli byli skrzy- 


A'Ten miesiąc był Wrzesień ktory po wy- 
sciu z Egiptu był siodmy, gdyż przed tym by- 


wał pierwszym Miesiącem w roku. 
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dła swe nad mieyscem kędy była Skrzynia, 
i okrywali Cherubini z wierzchu tak Skrzynię 
iako i drążki iey. 

9. I pociągniono drążkow, tak iż było wi- 
dać końce ich od Skrzynie na Mieyscu Modli- 
twy, a na dwor ich widać nie było, i zostały 
tam aż i do dnia tego. 


10. W Skrzyni też nic więcey nie było B jed- 


no dwie tablicy ktore był Moiżesz schował 
w Horeb, gdy Pan czynił przymierze z syny 
Izraelskimi kiedy wyszli z Egiptu. 

M. I przydało się gdy wyszli Kapłani 
z Mieysca Świętego, bo wszyscy kapłani ile ich 


było poświęcili się byli ieszcze na ten czas mie- 


dzy sobą rzędow nie zachowywaiąc. 


12. Lewitowie też ktorzy spiewali wszyscy 


byli pod poruczeństwem Asafa, Hemana, i le- 


dytuna, i synowie i bracia ich obleczeni byli 
w odzienia lniane, maiąc z sobą cymbały, gęsli, 
i harfy, a stali ku Wschodu słońca u Ołtarza, 
społu ze stem i ze dwiemadziesty Kapłanow 
ktorzy trąbili w trąby. 

13. A gdy tak pospołu trąbili i głosem 
spiewali, tak iż prawie iednaki głos wydawa- 
li, chwaląc i sławiąc Pana, i gdy tak podnosili 


głos trąbiąc, brzmiąc cymbały, i graiąc na in- 


strumenciech muzyki chwalili Pana mowiąc, 
Iż on iest dobry, a iż na wieki iest miłosierdzie 


iego, Tedy Dom Pański napełnion iest obło- 


kiem gęstem. 

14. Tak iż Kapłani ostać się nie mogli na 
służbie, abowiem © tak wielka iasność Pańska 
napełniła była Dom Boży. 


KAPITUŁA 6 
€ 3. Salomon błogosławi ludowi. 
4. Chwali Pana. 14. Czyniąc do niego 


BAbowiem przed tym laska Aaronowa 
i Manna o ktorych Paweł przypomina do Zy- 
dow Kapi.9:4. były przed tym wzięte z tam- 
tąd gdy przenoszono Skrzynię. 

CTo iest obłok, Abowiem tu iest imię rze- 
czy znaczoney miasto imienia znaku, Ale pi- 
smo takowe słowa abo imiona często kroć złą- 
cza dla onego mocnego złączenia ktore iest 
miedzy rzeczami znamięnuiącemi, i miedzy 
znaki samemi, a zwłaszcza kiedy co rosprawu- 
ie o Swiątosciach, Abowien obłok był zna- 
kiem oblicznosci i bytnosci Pańskiey ku po- 
strachu złośnikom, lako się i na on czas przy- 


dało gdy Zakon podan był ludowi. 
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modlitwę za onymi ktorzyby się 
napotym modlili w kosciele onym. 

1. * Potym tak rzekł Salomon, Pan powie- 
dział iż mieszkać miał w obłoku. 

2. Aiam mu zbudował Dom ku mieszka- 
niu, i mieysce gdzieby miał mieszkać na wieki. 

3. A obrociwszy Salomon oblicze swe bło- 
gosławił wszytkiemu zgromadzeniu Izraelskie- 
mu, abowiem stało wszytko ono zebranie. 

4. Zatym rzekł, Błogosławiony Pan Bog 
Izraelski, ktory to co powiedział usty swemi 
Dawidowi oycu memu wypełnił * skutkiem, 
A tak mowił. 

5. Od onego czasu iakom wywiodł lud 
moy z ziemie Egiptskiey, nie obrałem sobie 
miasta żadnego miedzy wszytkiem pokole- 
niem Izraelskim ku budowaniu Domu gdzie- 
by miało być imię moie, anim obrał męża ine- 
go ktoryby miał być sprawcą ludu mego Izra- 
elskiego. 

6. Alem obrał leruzalem aby tam było 
imię moie, obrałem też i Dawida aby był prze- 
łożonym nad ludem moim Izraelskim. 

7. Tumyslił był Dawid ociec moy aby zbu- 
dował Dom imieniowi Pana Boga Izraelskie- 

O. 
; 8. Ale Pan rzekł Dawidowi oycu moiemu, 
Iżeś to umyslił abyś budował Koscioł imie- 
niowi moiemu dobrześ uczynił iżeś to umyslił 
w sercu swem. 

9. A wszakoż ty nie będziesz budował 
Domu tego iedno syn twoy ktory wynidzie 
z biodr twoich onci zbuduie Dom imieniowi 
memu. 

10. Tuczynił Pan dosyć słowu swemu ktore 
był powiedział, i powstałem na mieysce oyca 
mego, a osiadłem stolicę Izraelską iako był po- 
wiedział Pan, i zbudowałem Dom imieniowi 
Pana Boga Izraelskiego. 

11. Tamżem też postawił Skrzynię onę 
w ktorey iest przymierze Pańskie ktore uczynił 
z syny Izraelskiemi. 

12. I stanął u ołtarza Pańskiego przed 
wszytkim zgromadzeniem rosciągnąwszy ręce 
swe. 

13. Abowiem był Salomon sprawił sto- 
lec miedziany, ktory postawił w posrod Sieni, 


AW Zydowskim stoi wypełnił rękami swe- 
mi. 
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a ten był wzdłuż na piąci łokiet wszerz też na 


piąci łokiet a na wzwyż na trzech łokiet, i sta- 


nął na nim a poklęknął na kolana swe przed 


wszytkim zgromadzeniem Izraelskim roscią- 


gnąwszy ręce swe ku niebu. 


14. I mowił, Panie Boże Izraelski tobie ża- 


den bog rowny nie iest ani na niebie ani na 


ziemi, ktory strzeżesz przymierza i miłosier- 


dzia służebnikom twoim ktorzy przed tobą 
chodzą z zupełnym sercem. 


15. Ktoryś zdzierżał Dawidowi słudze twe- 
mu oycu moiemu to coś mu był obiecał, po- 


wiedziawszy usty swemi wypełniłeś mocą twą 
iako się to dziś okazało. 

16. A przetoż teraz o Panie Boże Izraelski 
zdzierż to Dawidowi oycu moiemu coś mu był 
obiecał tak mowiąc, Iż nigdy nie będzie odięt 


potomek z narodu twego od oblicznosci mo- 


iey ktory by niemiał osieść stolice Izraelskiey, 


by iedno strzegli synowie twoi drog swych cho- 


dząc w zakonie moim iakoś i ty chodził przede 
mną. 
17. Teraz tedy Panie Boże Izraelski niech 


się stanie dosyć słowu twemu ktoreś powie- 


dział Dawidowi słudze twemu. 
18. Ipodobnasz to rzecz aby miał mieszkać 


Bog z ludźmi na ziemi, gdyż niebo i szeroko- 


sci niebieskie ciebie ogarnąć nie mogą, tedyć 
daleko mniey ten dom ktorym ia zbudował. 
19. Weyrzyż teraz na modlitwę sługi twego 


i na prośbę iego o Panie Boże moy, wysłuchay- 


że wołania i modlitwy ktorą się tobie modli 
sługa twoy. 

20. Niechayże oczy twe nad domem tym 
otwarte będą we dnie i w nocy a nad mieyscem 
kędyś ty obiecał postanowić imię twoie, abyś 
wysłuchał modlitwy ktorą modlić ci się będzie 
sługa twoy na mieyscu tym. 

21. Wysłuchayże tedy prośby sługi twego 
i ludu twego Izraelskiego, ktorąć się modlić 
będą na mieyscu tym wysłuchayże z mieysca 
mieszkania twego, to iest z nieba, wysłuchayże 
a odpuść. 


22. Iesliby kto zgrzeszył przeciw bliźnie- 


mu swemu a przywiodłby go na przysięgę tak 
iżby musiał przysiąc, a przyszłaby przysięga 


ona przed ołtarz twoy w Domu tym. 


23. Wysłuchayże ty z nieba, a uczyń i roz- 


sądź sługi twe płacąc złosnikowi, a postępek 


iego obracaiąc na głowę iego a usprawiedliwia- 


iąc sprawiedliwego, i nagradzaiąc mu wedle 


Stare Przymierze, Księga 14. 543 


sprawiedliwosci iego. 

24. Gdyby też był porażon lud twoy Izrael- 
ski od nieprzyiaciela swego prze grzech ktorym 
by zgrzeszyli tobie a nawrociwszy się ku tobie 
wyznaliby imię twoie i modlili się a prosili cie- 
bie w Domu tym. 

25. Tedy ty wysłuchay z nieba, a odpuść 
grzech ludowi twemu Izraelskiemu, i przypro- 
wadź ie do ziemie ktorąś dał im i oycom ich. 

26. Gdyby też niebo zamknione było, 
a nie byłoby dżdża przeto iż zgrzeszyli tobie, 
A oni modliliby się na mieyscu tym wyznawa- 
iąc imię twoie, poniechawszy grzechu swego 
gdybyś iego trapił. 

27. Tedy ty wysłuchay z nieba, a odpuść 
grzech służebnikom twoim i ludowi twemu 
Izraelskiemu, a naucz ie dobrey drogi po kto- 
rey by chodzili, dayże deszcz na ziemię twą 
ktorąś podał w dziedzictwo ludowi temu. 

28. " Iesliby też głod był na ziemi, abo po- 
wietrze, abo susza, abo rdza, abo szarańcze abo 
chrząszcze, iesliby też nieprzyiaciel ich obległ 
ie w ziemi ich, abo obległ miasta ich, abo też 
iakie ine karanie, abo choroba. 

29. Tedy tę ich, prośbę, i modlitwę ktorą 
by uczynił człowiek ktorykolwiek, abo i wszy- 
tek lud twoy Izraelski, poznawszy karanie swo- 
ie i chorobę swoię gdyby podniosł ręce swe ku 
Domowi temu. 

30. Wysłuchay z nieba z mieysca mieszka- 
nia twego, a odpuść i nagrodź każdemu wedle 
wszytkich drog iego, gdyż ty znasz serce iego, 
abowiem ty sam znasz serca synow ludzkich. 

31. Aby się bali ciebie, a iżby chodzili dro- 
gami twemi po wszytki dni, iako długo żyć 
będą na ziemi ktorąś dał oycom ich. 

32. Także i cudzoziemca ktory nie iest z lu- 
du twego Izraelskiego ktory by przyszedł z zie- 
mie dalekiey dla wielkiego imienia twego, i dla 
możney ręki twey, a dla wyciągnionego ramie- 
nia twego, gdyby przyszedszy modlił się w Do- 
mu tym. 

33. Tedygo ty wysłuchay z nieba twego, az 
mieysca mieszkania twego, i uczyń to wszytko 
o co cię wzywać będzie on cudzoziemiec, aby 
poznali wszyscy narodowie ziemie imię twoie, 
a iżby się bali ciebie iako i lud twoy Izraelski, 
i żeby też wiedzieli iż wzywano iest imię twe 
nad Domem tym ktorym zbudował. 
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34. Iesliby też lud twoy ciągnął na woynę 
przeciw nieprzyiaciołom swym drogą tą ktorą 
byś ty ie posłał, i modliliby się na drodze ku 
Miastu temu ktoreś ty obrał, i ku Domowi 
ktorym ia zbudował imieniowi twoiemu. 

35. Tedy ty wysłuchay z nieba modlitwy 
i prośby ich, a » uczyń sąd ich. 

36. * Ieslić by też zgrzeszyli (iakoż nie masz 
człowieka co by zgrzeszyć nie miał) a rozgnie- 
wałbyś się na nie, a podałbyś ie nieprzyiacio- 
łom żeby ie zawiedli w niewolą do ziemie da- 
lekiey abo bliższey. 

37. Aupamiętaliby się w ziemi do ktorey 
są zawiedzieni w niewolą i nawrociwszy się 
prosili ciebie w ziemi niewolstwa swego tak 
mowiąc, Zgrzeszylichmy a przewrotnie i nie- 
pobożniechmy się sprawowali. 

38. Gdyby się tedy nawrocili ku tobie ze 
wszytkiego serca, i ze wszytkiey swey dusze 
w ziemi niewolstwa swego kędy są w więzie- 
niu, a modliliby się ku stronie ziemie swey kto- 
rąś dał oycom ich, i przeciw Miastu ktoreś ty 
obrał i przeciw Domowi ktorym zbudował 
imieniowi twemu. 

39.  Wysłuchayże z nieba z mieysca miesz- 
kania twego modlitwy i prośby ich, a uczyń 
im sąd, i odpuść ludowi twemu ktory tobie 
zgrzeszył. 

40. Atak teraz o Boże moy proszę niechay 
będą otwarte oczy twe, a uszy twe nakłonione 
ku modlitwam na mieyscu tym. 

41. Powstańże teraz o Panie Boże ku od- 
poczynieniu twoiemu, ty i Skrzynia * mocy 
twoiey: Kapłani też twoi o Panie Boże niechay 
będą D obleczeni zbawieniem, a swięci twoi 
niechay się w dobrach rozraduią. 

42. OPanie Boże nie odwracayże oblicza 
od pomazańca twego, rospomni na E miłosier- 
dzie Dawida sługi twego. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Ogień z nieba popalił ofiary Salo- 


B'To iest day im zwycięstwo nad nieprzyia- 
cioły. 

CTo iest, przez ktorąś okazował zacną moc 
twoię. 

D'To iest, broń zawżdy kapłanow twoich. 

ETo iest, na obietnice ktoreś z miłosierdzia 
twego uczynił Dawidowi słudze twemu. 


*1.Krol.8:46. Ekle.7:21. W 1.lan.1:8. 
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monowe. 2. Chwała Pańska napełniła 
Koscioł. 12. Pan wysłuchawa modlitwę 
Salomonowę. 17. Obiecuie wywyższyć 


stolicę iego iesli mu będzie posłuszen. 


1. Agdy dokończył Salomon modlitwy, te- 
dy ogień zstąpił z nieba i pożarł ofiary palone 
i ine ofiary, a chwała Pańska napełniła Koscioł. 

2. I nie mogli Kapłani wnidź do domu 
Pańskiego, bo chwała Pańska napełniła dom 
iego. 

3. I widzieli wszyscy synowie Izraelscy gdy 
zstępował ogień i chwała Pańska na Dom, 
i upadli na oblicza swe na ziemię na pawiment, 
a kłaniaiąc się chwalili Pana, iż iest dobry, a iż 
na wieki miłosierdzie iego. 

4.  AleKrol i ze wszytkim ludem sprawo- 
wali ofiary przed Panem. 

5. Tedy Krol Salomon sprawował ofiarę 
dwadziescia i dwa tysiąca wołow, a sto i dwa- 
dziescia tysięcy owiec: A także Krol ze wszyt- 
kiem ludem poświęcili Dom Boży. 

6. A Kapłani byli pilni urzędow swoich, 
Lewitowie także z instrumenty Muzyki Pań- 
skiey, ktore był sprawił Dawid Krol ku chwa- 
leniu Pana, iż na wieki miłosierdzie iego, gdy 
Dawid przez nie chwałę dawał: Kapłani też 
trąbili przed nimi przy czym stali wszyscy Izra- 
elczycy. 

7. Nad to Salomon poświęcił posrzodek 
Sieni oney ktora była przed Domem Pańskim: 
Abowiem tam sprawował palone ofiary, i tłu- 
stosci palił spokoynych ofiar, Abowiem Oł- 
tarz miedziany ktory był sprawił Salomon, nie 
mogł zdzierżeć na sobie ofiar palonych, i snied- 
nych i tłustosci. 

8. I obchodził Salomon onego czasu swię- 
to przez siedmi dni, a z nim wszytek Izrael 
w barzo wielkim zgromadzeniu, począwszy 
od Emat aż do potoka Egiptskiego. 

9. Potym dnia osmego uczynił zbor abo- 
wiem poswięcenie Ołtarza sprawowali przez 
siedmi dni, i obchod swięta też przez siedmi 
dni. 

10. A dnia dwudziestego i trzeciego Mie- 
siąca siodmego, rospuscił ludzi do namiotow 
swoich, wesołe i radosnego serca z onego do- 
brodzieystwa ktore Pan uczynił Dawidowi, Sa- 
lomonowi, i ludowi swemu Izraelskiemu. 


'1.Krol.8:63. 
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11. " Atak Salomon dokończył domu Pań- 
skiego i domu Krolewskiego, i wszytkiego co 
iedno umyslił w sercu swoim, aby to uczynił 
w domu Pańskim i w domu swym, w czym się 
mu szczęsciło. 

12. Ukazał się potym Pan Salomonowi 
w nocy, i rzekł do niego, Wysłuchałem mo- 
dlitwę twoię, * i obrałem miesce to sobie za 
Dom ku ofiaram. 

13. Ieslizamknę niebo żeby dżdża nie było, 
a iesli roskażę szarańcy aby pożarła ziemię, iesli 
też przepuszczę powietrze na lud moy. 

14. Aiesli się upokorzy lud moy, ktory się 
imieniem moim ozywa, i będą prosić i szukać 
oblicza mego, nawrociwszy się od drog swych 
złosciwych, tedy ia ie wysłucham z nieba, i od- 
puszczę grzechy ich, a uzdrowię ziemię ich. 

15. Oczy też moie otworzone będą, a uszy 
moie przykłonione ku modlitwie mieysca te- 

0. 
16. * A przetoż teraz obrałem i poświęci- 
łem Dom ten, aby tam imię moie było aż na 
wieki, i będą tam oczy i serce moie po wszytki 
czasy. 

17. Tyteżiesli będziesz chodził przede mną 
iako chodził Dawid ociec twoy, a będziesz 
czynił wszytko com roskazał tobie, i będziesz 
strzegł ustaw i sądow moich. 

18. Tedy umocnię stolicę Krolestwa twego, 
iakom uczynił przymierze z Dawidem oycem 
twem mowiąc, Nie będzie z ciebie odięt mąż 
panuiący nad Izraelem. 

19. Aleiesli wy się odwrocicie a opuscicie 
ustawy moie, i roskazania me ktorem ia podał, 
a odszedszy będziecie służyć bogom cudzym 
kłaniaiąc się im. 

20. Tedy was wykorzenię z ziemie moiey 
ktorąm wam dał, a Dom ten ktorym poświęcił 
imieniowi memu, podam w przypowieść i w 
baśń u wszytkich narodow. 

21. Owaten Dom ktory miał być sławnem 
u wszytkich przechodzących przezeń, będzie 
w podziw, a rzeką, I przeczże tak uczynił Pan 
ziemi tey i Domowi temu: 

22. Tedy odpowiedzą, Przeto iż opuscili 
Pana Boga oycow swoich ktory ie wywiodł 


AOpbaczyć mamy iż cokolwiek to o tym do- 
mu powiedziano że się to stosuie na Krystusa. 


11.Krol.9:1. 
*W.5.Mo.12:5. 
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z ziemię Egiptskiey a chwycili się bogow cu- 
dzych a chwalili ie i służyli im, a dla tego przy- 


wiodł na nie wszytko to nieszczęscie. 


KAPITUŁA 8 
€ 2. Miasta pobudowane od Salo- 
mona. 7. Hołdownicy Salomonowi. 
12. Ofiary iego. 17. Szle do Ofir po zło- 


to. 


1. * Stało się potym po dwudziestu leciech 
przez ktore budował Salomon Dom Pański 
i dom swoy. 

2. Iż ty miasta ktore był dał * Hiram Sa- 
lomonowi pobudował ie Salomon, a dał tam 
mieszkanie synom Izraelskim. 

3. Ciągnął potym Salomon do Emat Soba, 
i wziął ie. 

4. Pobudował też Tadmor na puszczy, 
i wszytki miasta * obronne ktore pobudował 
w Emat. 

5. Nad to zbudował Betoron wyższe i Be- 
toron dolne miasta murowane, z branami iz 
zaworami. 

6. Balaat też i wszytki miasta mocne kto- 
re iego były, i wszytki miasta kędy były wozy, 
i miasta gdzie też byli iezdni, i wszytko co się 
podobało Salomonowi, to pobudował w le- 
ruzalem i w Libanie, i we wszytkiey ziemi pań- 
stwa swego. 

7.  Wszytek też lud ktory był pozostał z He- 
teyczykow, Amoreyczykow, Ferezeyczykow, 
Heweyczykow, i lebuzeyczykow ktorzy nie by- 
li z Izraela. 

8. Zsynow ich ktorzy zostali po nich w zie- 
mi, co ich byli nie wygubili synowie Izraelscy, 
poczynił Salomon hołdowniki aż i do dnia te- 

O. 
i 9. Alezsynow Izraelskich nie postanowił 
Salomon żadnego sługi w robotach swych: 
Abowiem oni byli mężowie waleczni, i przed- 


AW pierwszych Księgach Krole. Kap.9:11. 
napisano iest, iż Salomon dał był Hiramowi 
Krolowi Tyrskiemu dwadziescia miast ktore 
się mu niepodobały, skąd ie nazwał Chabul 
a z tego miesca rozumiemy iż ty zasie były 
wrocone Salomonowi ktory ie oprawił, abo- 
wiem były na granicach Krolestwa iego. 

BAbo miasta kędy chowano spiże i przy- 
prawy woienne. 


-1.Krol.9:10. 
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nieyszy Hetmani iego, 1 przełożeni nad wozy 
iego, i nad iezdnemi iego. 

10. Acić są przednieyszy z przełożonych 
ktorzy byli Krola Salomona, dwiescie i pięć- 
dziesiąt ktorzy rządzili nad ludem. 

11. Zatym Salomon roskazał się wyprowa- 
dzić corce Faraonowey z miasta Dawidowego 
do domu ktory iey zbudował, Abowiem tak 
mowił, Nie będzie mieszkała żona moia w do- 
mu Dawida Krola Izraelskiego, abowiem iest 
swięty, przeto iż weszła była do niego Skrzynia 
Pańska. 

12. Ofiarował tedy Salomon ofiary palone 
Panu na Ołtarzu Pańskim ktory był zbudował 
przed sienią. 

13. Aby też tak na każdy dzień ofiarowa- 
no wedle roskazania Moiżeszowego w Sabaty, 
w pierwsze dni Miesiąca, i w Swięta uroczyste, 
trzy kroć do roku, to iest w swięto Przasnikow, 
w swięto Tegodniow i w swięto Kuczek. 

14. I postanowił wedle porządku Dawida 
oyca swego rozdział Kapłanow w posługowa- 
niu ich, i Lewity w urzędziech ich, aby chwały 
czynili i służyli przed Kapłany wedle zwycza- 
iu każdego dnia, Odźwierne też w urzędziech 
swych przy każdey branie, Abowiem tak było 
roskazanie Dawida męża Bożego. 

15. I nie uchylili się od roskazania Krolew- 
skiego około Kapłanow i Lewitow, we wszyt- 
kich rzeczach i strzeżeniu skarbow. 

16. A miał Salomon wszytko gotowo od 
onego dnia iako założono fundamenty Domu 
Pańskiego aż do wykonania iego, i także się 
dokończył Dom Pański. 

17. Tedy Salomon iechał do Asyon Gaber, 
i do Elot ktore iest nad brzegiem Morza w zie- 
mi Edom. 

18. Wyprawił potym Hiram przez służeb- 
niki swe okręty, i żeglarze świadome na Mo- 
rzu, ktorzy iechali z sługami Salomonowemi 
do Ofir, i wzięli z tamtąd pułpięta sta talentow 
złota, a przyniesli ie do Krola Salomona. 


KAPITUŁA 9 
€ 1.y.9. Krolowa Saba nawiedza Salo- 
mona Krola z upominki. 13. Dochody 
iego. 22. I dostoieństwo. 30. Czas iego 
Krolowania. 31. I smierć iego. 


IE Tedy Krolowa Saba słysząc sławę Sa- 
lomonowę, przyiechała do Ieruzalem aby do- 


1.Krole.10:1. Mat.12:42. Luk.11:31. 
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swiadczała Salomona w gadkach barzo z wiel- 
kim pocztem, i z wielbłądy niosącemi rzeczy 
wonne, złota wiele, i kamieni drogich: A przy- 
szła do Salomona, i mowiła z nim to co była 
umysliła na sercu swoim. 

2. A Salomon oznaymił iey wszytki rzeczy, 
tak iż nic przed nim skryto nie było czego by 
iey nie oznaymił. 

3. I widziała Krolowa Saba mądrosć Salo- 
monowę, i Dom ktory był zbudował. 

4. Także potrawy stołu iego, i iako siadali 
służebnicy iego, przytym stan urzędnikow ie- 
go i szaty ich, podczasze iego i szaty ich, ofiary 
palone ktore sprawował w domu Pańskim, tak 
iż się barzo * zumiała. 

5. I rzekła ku Krolowi, Prawdziweć są sło- 
wa ktorem słyszała w ziemi swey o sprawach 
twych i o mądrosci twey. 

6. Anie wierzyłam słowom ich, ażem sama 
przyszła, i oglądały oczy moie, a oto i połowicę 
wielkiey mądrosci twey nieoznaymiono mi, 
gdyżeś więcey ieszcze przydał ku sławie twey 
niźlim słyszała. 

7. Błogosławiony iest lud twoy, i ci służeb- 
nicy twoi ktorzy zawżdy stoią przed tobą, a słu- 
chaią mądrości twey. 

8. Niechayże będzie Pan Bog twoy błogo- 
sławiony, ktory się roskochał w tobie, tak iż cię 
posadził na stolicy swey Krolem na mieyscu 
Pana Boga twego, dla tego iż umiłował Bog 
twoy Izraelczyki aby ie umocnił na wieki, i po- 
stanowił cię Krolem nad nimi, abyś czynił sąd 
i sprawiedliwość. 

9. I oddała Krolowi sto i dwadziescia ta- 
lentow złota, i barzo wiele rzeczy wonnych, 
i kamienia drogiego, a nie były potym takowe 
rzeczy wonne iakie Krolowa Saba dała Krolo- 
wi Salomonowi. 

10. Słudzy też Hiramowi i słudzy Salomo- 
nowi ktorzy mu byli przyniesli złota z Ofir, 
przyniesli i drzewa ż Algumim, i kamienie dro- 
gie. 

MH. Tedy Krol z drzewa Algumim sprawił 
schody w domu Pańskim i w pałacu Krolew- 
skim, przytym arfy i gęsle śpiewakom, iakich 


przed tym nie widano w ziemi ludskiey. 


AW żydowskim stoi nie zstało w niey du- 
sze. 
BAbo Almugim, O 
w.l.Krol.10:11. 


tym patrz 


Kap. 10. 


12. A Krol też Salomon dał Krolowey Sa- 
bie wszytko czego iedno żądała, oprocz tego co 
iey był z chuci swey dał: A potym się wrociła 
i odeszła do ziemie swey z służebniki swemi. 

13. I była waga złota ktore przychodziło 
Salomonowi na każdy rok sześć set szesćdzie- 
siąt i sześć talentow złota. 

14. Oprocz tego co przynosili kupcy i han- 
dlownicy, wszyscy też krolowie Arabscy, 
i wszyscy Książęta onych ziem przynosili złoto 
i śrebro do Salomona. 

15. Sprawił tedy Krol Salomon dwiescie 
Tarczy ze złota ciągnionego, a na każdą tarczą 
wychodziło sześć set pieniędzy złota ciągnio- 
nego. 

16. Sprawił też trzy sta Puklerzow ze złota 
ciągnionego, tak iż naieden puklerz wychodzi- 
ło trzy sta pieniędzy złotych, ktore Krol scho- 
wał w domu ktory był w lesie Libanowym. 

17. Potym Krol sprawił Stolicę wielką z ko- 
sci słoniowey, i oprawił ią szczyrym złotem. 

18. A było sześć stopniow u stolice, i pod- 
nożek złoty do niego przybity, poręcza też i po 
tey i po owey stronie kędy siadano, a dwa lwi 
stali u poręcza. 

19. Stało też dwanascie lwow na szesci 
stopniach po tey i po owey stronie, tak iż ta- 
kowey Stolice nie było w żadnym Krolestwie. 

20. Nad to wszytki naczynia z ktorych 
piiał Krol Salomon były złote, i wszytek sprzęt 
domu w lesie Libanowem ze złota szczerego, 
bo za czasu Salomonowego śrebro ni zacz się 
stało. 

21. Abowiem okręty Krolewskie ktore 
chodziły do Tarsys z sługami Hiramowemi 
raz we trzy lata, tyż okręty przychodziły z Iar- 
sys przynosząc złoto i śrebro, kosci słoniowe 
koczkodany i pawy. 

22. I był zacnym Krol Salomon nad wszyt- 
ki Krole ziemskie w bogactwach i w mądrosci. 

23. A wszyscy Krolowie ziemscy pragnęli 
widzieć Salomona, aby słuchali mądrosci iego 
ktorą był dał Bog w serce iego. 

24. Iprzynosili mu każdy upominki swoie, 
klenoty śrebrne, i klenoty złote, szaty, zbroie, 
i rzeczy wonne, konie i muły na każdy rok. 

25. | Atak miał Salomon cztery tysiące sta- 
ien koni i wozow, a dwanascie tysięcy iezdnych, 
ktore położył w miesciech kędy chowano wo- 


11.Krol.4:26. 
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zy, i przy sobie w leruzalem. 

26. I panował nad wszytkimi Krolmi od © 
rzeki aż do ziemie Filistyńskiey, i aż do granicę 
Egiptskiey. 

27. Tedy rozdawał Krol śrebro iako kamie- 
nie, a cedry iako płone figi, ktorych barzo wiele 
roscie po polach. 

28. Przywodzono też konie do Salomona 
z Egiptu i ze wszytkich ziem. 

29. Ale ostatek spraw Salomonowych 
tak pierwszych iako i poslednich, są spisane 
w Księgach Natana Proroka, i w proroctwie 
Ahiasza Sylonitskiego, i w widzeniu laddo 
Widzącego ktory Prorokował przeciw lerobo- 
amowi synowi Nabatowemu. 

30. I Krolował Salomon w leruzalem nad 
wszytkim Izraelem czterdziesci lat. 

31. * Zasnął potym Salomon z oycy swe- 
mi a pogrzebion iest w mieście Dawida oyca 
swego, i Krolował po nim Roboam syn iego. 


KAPITUŁA 10 
€ 4y.14. Roboam barzo się srogo 
stawi przeciwko ludowi Izraelskiemu. 
16. Odstali od niego dziesięcioro poko- 
lenie. 


1. * Tedy Roboam iechał do Sychem, abo- 
wiem się tam zebrał był wszytek Izrael aby go 
postanowili Krolem. 

2. To gdy usłyszał Ieroboam syn Nabatow, 
ktory był w Egiptcie, kędy był uciekł przed 
Krolem Salomonem, tedy się wrocił z tamtąd. 

3. Atak posłali i wezwali go, i przyszedł le- 
roboam ze wszytkim ludem Izraelskim, a mo- 
wili do Roboama tymi słowy. 

4. Ociec twoy kładł na nas iarzmo cięszkie, 
a przetoż ty teraz ulży nam tey niewoley cięsz- 
kiey oyca twego, i tak cięszkiego iarzma ktore 
na nas kładł, a będziem służyć tobie. 

5. Do ktorych on rzekł, Po trzeciem dniu 
wrocicie się do mnie, A także lud odszedł. 

6. I wszedł Krol Roboam w radę z starsze- 
mi ktorzy stawali przed Salomonem oycem 
iego poki ieszcze był żyw tak do nich mowiąc, 
Coż wy radzicie iakimi słowy mam odpowie- 
dzieć ludowi temu: 

7. A oni mu odpowiedzieli, Iesli się posta- 


ĆTo iest Eufrates. 
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wisz łaskawie ludowi temu, a spodobasz się 
im, i dasz im łaskawą odpowiedź, tedyć będą 
służebniki twemi po wszytki czasy. 

8. Ale on opusciwszy radę starszych ktorą 
mu radzili, wszedł w radę z młodzieńcy ktorzy 
z nim wespołek rosli, a ktorzy mu służyli. 

9. I rzekł do nich, A wy co mi radzicie, iaką 
odpowiedź mam dać ludowi temu ktory do 
mnie mowił, Ulży iarzma tego ktore na nas 
włożył ociec twoy: 

10. Nato mu tak odpowiedzieli młodzień- 
cy ktorzy z nim rosli, Ludowi ktory mowił 
do ciebie tymi słowy, Ociec twoy ociążał nas 
iarzmem ale go ty nam ulży, Takową dasz od- 
powiedź, To co iest namnieyszego we mnie, 
mięższe iest niż biodra oyca mego. 

Il. Ociec moy kładł na was iarzmo cięszkie, 
ale ia wam ieszcze przydam cięższe: Ociec moy 
karał was biczmi, a ia was będę karał * głogiem. 

12. Atak Ieroboam i wszytek lud przyszli 
do Roboama dnia trzeciego iako im był ro- 
skazał Krol mowiąc, Wroćcie się ku mnie po 
trzeciem dniu. 

13. I dał im Krol odpowiedź srogą opu- 
sciwszy radę starszych. 

14. A mowił tak do nich wedle rady mło- 
dzieńcow, Ociec moy ociążał was iarzmem, ale 
ia wam przydam tym więcey, Ociec moy karał 
was biczmi, a ia was będę karał głogiem. 

15. I nie chciał Krol zezwolić ludowi gdyż 
się to działo z przyczyny Bożey aby Pan dosyć 
uczynił słowu swemu ktore powiedział przez 
Ahiasza Sylonitę do Ieroboama syna Nabato- 
wego. 

16. A widząc wszytek lud Izraelski iż ich 
Krol nie usłuchał, odpowiedzieli Krolowi ty- 
mi słowy, Coż za dział mamy w Dawidzie: Abo 
co za dziedzictwo w synu Isaiego: Każdy te- 
dy Izraelczyku idź do namiotu swego, a ty też 
o Dawidzie opatrz dom swoy: A tak wszytcy 
Izraelczycy rozeszli się do namiotow swoich. 

17. Atak Roboam Krolował nad Izraelczy- 
ki ktorzy mieszkali w miastach ludskich. 

18. Zatym Krol Roboam posłał Adorama 
ktory był nad pobory, i ukamionowali go sy- 
nowie Izraelscy i także umarł: A Krol Roboam 
pospieszywszy się wsiadł na woz, i uciekł do 
Ieruzalem. 


AAbo biczmi spilczastemi, po żydowsku 
stoi, Niedźwiatkami. 
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19. I odstąpili Izraelczycy domu Dawido- 
wego aż i do tego czasu. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. Roboam chcąc walczyć z Izrael- 
czyki. 4. Zawsciągnion iest od Pana. 
5. Miasta od niego zbudowane. 14. Bał- 
wochwalstwo leroboamowe. 17. Kro- 
lestwo, żony, i dzieci Roboamowe. 


1. Przyiechał tedy Roboam do leruzalem 
i zebrał wszytek lud z luda i z Beniamin, sto 
i ośmidziesiąt tysięcy ludu przebranego ku bo- 
iowi, aby walczył z Izraelczyki, a przywrocił 
Krolestwo do siebie. 

2.  Irzekł Pan do Semeiasza męża Bożego 
tymi słowy. 

3. Powiedz Roboamowi synowi Salomo- 
nowemu Krolowi ludskiemu, i wszem Izrael- 
czykom z ludy i z Beniamina tymi słowy. 

4. Tak mowi Pan, Nie ciągnicie ani walcz- 
cie przeciw braciey waszey, ale się wroć każdy 
do domu swego, abowiem ta rzecz ode mnie 
się stała, i byli posłuszni słowu Pańskiemu, 
i wrodili się a nie ciągnęli przeciw leroboamo- 
wi. 

5. A przetoż mieszkał Roboam w leruza- 
lem, a pobudował miasta obronne w ludzie. 

6. Betlehem, Etam i Tekue. 

7. Betsur, Socho, i Odollę. 

8. Ktemu Get, Maresa, i Zyf. 

9. Aduram też, Lachis, i Azeka. 

10. Nad to Saraa, Aialon i Hebron ktore 
były w ludzie i w Beniaminie miasta obronne. 

1. Agdy ie obmurował, postawił w nich 
starosty i szpiklerze na zboża oliwy i wina. 

12. Awe wszytkich miesciech tarcze i drze- 
wa, a opatrzył ie barzo mocnie, a opanował 
ludę i Beniamina. 

13. Kapłani też i Lewitowie ktorzy byli we 
wszem Izraelu zebrali się kniemu ze wszytkich 
granic swych. 

14. A opusciwszy Lewitowie przedmiescia 
i osiadłosci swoie, szli do ludy i do Ieruzalem, 
Abowiem ie był wyrzucił leroboam i synowie 
iego aby nie służyli Panu. 

15. "I postanowił sobie Kapłany po go- 
rach * dyabelstwom, i cielcom ktore był spra- 


AW Zydowskim stoi, Kosmatym, to iest, 
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wił. 

16. A za nimi też ze wszytkiego pokolenia 
Izraelskiego, ktorzy udali serca swe ku szuka- 
niu Pana Boga Izraelskiego, przyszli do leruza- 
lem sprawować ofiar Panu Bogu oycow swo- 
ich. 

17. A tak umocnili Krolestwo Iludskie, 
i utwierdzili Roboama Syna Salomonowego 
przez trzy lata, abowiem w onych trzech le- 
ciech chodzili drogami Dawidowemi i Salo- 
monowemi. 

18. I poiął sobie Roboam za żonę Mahalat 
corkę Ierymota syna Dawidowego, i Abihail 
corkę Eliaba syna Isaiego. 

19. Ktora mu porodziła syny, leusa, Somo- 
ryasza, i Zooma. 

20. Po niey zasię wziął sobie Maachę corkę 
Absalomowę, ktora mu porodziła Abię, Etaia, 
Zyzę, i Salomita. 

21. I miłował Roboam Maachę corkę Ab- 
salomowę więcey niż wszytki żony i założnice 
swoie, abowiem był poiął ośminascie żon, a za- 
łożnic szesćdziesiąt, i miał z nimi ośmi a dwa- 
dziescia synow, a szesćdziesiąt corek. 

22. I postanowił Abie syna Maachy het- 
manem i Książęciem miedzy bracią iego, abo- 
wiem go chciał postanowić Krolem. 

23. A dał go uczyć rozesławszy wszytki ine 
syny swe do wszech ziemi ludskich i Benia- 
minowych, i do wszytkich miast obronnych 
opatrzywszy ie dostateczną żywnoscią, a starał 
się oto aby miał wiele żon. 


KAPITUŁA 12 

€ 1. Roboam iż opuscił Pana utrapion 
iest od Sefaka. 5. Sztrofuie go o to Se- 
meiasz, a on się upokarza. 7. Pan po- 
korą iego iest ubłagan. 9. Sesak za- 
brał skarby iego. 13. Czas Krolowania 
i śmierć iego. 16. Abia po nim został 
Krolem. 


1. A gdy było utwierdzone i umocnione 
krolestwo Roboamowe, opuscił Zakon Pań- 
ski, i wszytek lud Izraelski z nim. 

2. Atak roku piątego za Krola Roboama, 
przyciągnął Sesak Krol Egiptski przeciw Ieru- 
zalem, abowiem byli zgrzeszyli przeciw Panu. 

3. I miał z sobą tysiąc i dwiescie wozow, 
i szesćdziesiąt tysiąc iezdnych, a nie było liczby 


dyabłom ktorzy się okazowali w postawie lu- 


dzi kosmatych. 
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ludzi ktorzy przyciągnęli z nim z Egiptu, to iest 
Libiyczykow Troglodytow, i Etyopczykow. 

4. A pobrał miasta obronne w ludzie, 
i przyciągnął aż ku Ieruzalem. 

5. Przyszedł tedy Semeiasz do Roboama 
i do wszytkich Książąt Iudskich ktorzy się ze- 
brali byli w Ieruzalem przed Sysakiem, i rzekł 
do nich, Tak mowi Pan, Iżescie wy mnie opu- 
scili i ia też was opuszczę w ręku Sesakowych. 

6. Ale Książęta Izraelskie i Krol upokorzyli 
się i mowili, Sprawiedliwy iest Pan. 

7. A gdy obaczył Pan iż się upokorzyli, 
rzekł do Semeiasza tymi słowy, Iż się upoko- 
rzyli nie wytracę ich, ale im dam w krotce wy- 
bawienie, a popędliwosć moia nie prziydzie 
na leruzalem przez ręce Sesakowe. 

8. A wszakoż będą sługami iego, aby do- 
świadczyli niewolstwa mego, a niewolstwa 
Krolow ziemskich. 

9. Przetoż Sesak Krol Egiptski ciągnąwszy 
ku Ieruzalem zabrał skarby z domu Pańskiego, 
i skarby z domu Krolewskiego, i wszytko ine, 
i tarcze złote ktorych był Salomon nasprawo- 
wał. 

10. Na ktorych mieysce Krol Roboam 
sprawił miedziane tarcze, i poruczył ie w ręce 
Rotmistrzom nad służebnemi ktorzy strzegli 
sieni pałacu Krolewskiego. 

11. Agdy iedno szedł Krol do domu Pań- 
skiego, tedy oni służebni przychodzili i nosili 
ie, a potym ie odnosili do swego schowania. 

12. Potym gdy się upokorzył, odwrocił się 
od niego gniew Pański, iż go do końca nie wy- 
tracił, a w ludzie też dobrze się działo. 

13. Atak Krol Roboam umocnion iest 
w leruzalem, i Krolował tam, A na ten czas 
gdy Krolować począł było mu czterdziesci lat 
i rok, a siedminascie lat Krolował w Ieruzalem 
miescie, ktore obrał Pan ze wszytkich miast 
pokolenia Izraelskiego aby tam postawił imię 
swoie: A imię matki iego było Naama Ammo- 
nitka. 

14. Atać była złosć ktorey się on dopuscił, 
iż nie zgotował serca swego aby szukał Pana. 

15. Ale wszytki tedy sprawy Roboamowe 
tak pierwsze iako i poslednieysze wypisane są 
w Księgach Semeiasza Proroka, i Addo widzą- 
cego, gdzie wypisuią porządek rodzaiow, a by- 


ły ustawiczne walki miedzy Roboamem a mie- 
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dzy Ieroboamem. 

16. A tak zasnął Roboam z oycy swemi, 
i pogrzebion iest w miescie Dawidowym, a po 
nim Krolował Abia syn iego. 


KAPITUŁA 13 
€ 2. Abia walczy przeciw leroboamo- 
wi. 4. Niewinność swą z zakonu okazu- 
ie. 12. A dufaiąc Panu poraził lerobo- 
ama. 21. Zony i dzieci Abiego. 


1. Roku osmynastego za leroboama Krola, 
Krolował Abia nad ludą. 

2. A krolował w leruzalem przez trzy lata, 
a imię matki iego było Michaia corka Uryelo- 
wa z Gabaa: I była walka miedzy Abia i Iero- 
boamem. 

3. Atak Abia zszykował woysko ku bitwie, 
maiąc z sobą cztery kroć sto tysięcy walecznych 
mężow na wybor: leroboam także z szykował 
woysko swe, maiąc z sobą ośmi kroć sto tysięcy 
mężow na wybor ludzi mężnych. 

4. Tedy Abia ruszył się na gorę Semeron, 
ktora była miedzy gorami Efraim, i rzekł, Po- 
słuchay mię leroboam i wszytcy Izraelitowie. 

5. Izali nie wam należało wiedzieć iż Pan 
Bog Izraelski podał Krolestwo Dawidowi nad 
Izraelem aż na wieki, tak iemu iako i synom 
iego z przymierzem A mocnem. 

6. " Ale leroboam syn Nabatow sługa Sa- 
lomona syna Dawidowego powstał, a był od- 
pornym przeciw panu swemu. 

7. Izebrali się do niego mężowie nikczem- 
ni a ludzie niepobożni, i zmocnili się przeciw 
Roboamowi synowi Salomonowemu: A Ro- 
boam był prawie dziecię i lękliwego serca, i nie- 
mogł się im oprzeć. 

8. A przetoż wy teraz umysliliscie się zmoc- 
nić przeciw krolestwu Pańskiemu, ktore iest 
w ręku synow Dawidowych, i iest was barzo 
wielka liczba, a macie z sobą cielce złote ktore 


AW Zydowskim stoi, Z przymierzem soli, 
dla tego iż sol nie dopuszcza żadnego nakaże- 
nia, abo iż też do ofiar zawżdy ią przidawano, 
tak w inych Cerymoniach iako i przy sprawo- 
waniu przymierza. Bo u Zydow ten był zwy- 
czay, iż nigdy żadnych ofiar ani przymierza nie 
sprawowano przez soli. O czym patrz w księ- 
gach. 4.Mo.18:19. 
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wam sprawił leroboam za bogi. 

9. * Izażeście nie wyrzucili synow Aarono- 
wych Kapłanow Pańskich i Lewitow, a poczy- 
niliscie sobie kapłany iako ini narodowie ziem- 
scy: Ktokolwiek przydzie z cielcem aby poświę- 
cił rękę swą a z siedmią skopow, też zostanie 
Kapłanem tych ktorzy nie są bogowie. 

10. Ale my iestesmy Pana Boga naszego, 
i nie opuscilichmy go, A Kapłani synowie 
Aaronowi służą Panu, i Lewitowie pilnuią 
urzędu swego. 

M. Isprawuią Panu ofiary palone na każdy 
zaranek i na każdy wieczor, kadząc rzeczami 
wonnemi, i maiąc pokładne chleby na stole 
czystym, ku temu Lichtarz złoty i z lampami 
iego, aby gorzały na każdy wieczor, Abowiem 
my strzeżemy roskazania Pana Boga naszego 
ktoregoście wy opuscili. 

12. A zaisteć Bog sam z nami iest Hetma- 
nem naszem, a Kapłani iego i trąby głośne bę- 
dą brzmiały przeciwko wam, a tak synowie 
Izraelscy nie walczcie z Panem Bogiem oycow 
waszych, boć się wam to nie poszczęści. 

13. Ale Ieroboam roskazał hufcom aby im 
zaciągnęli cicho z tyłu, i obtoczyli ludę tak 
wprzod iako i w tył. 

14. A uyzrawszy synowie ludscy że była 
walka na nie z przodku i z tyłu, do Pana wołali, 
a Kapłani trąbili w trąby. 

15. Gdy tedy okrzyk uczynili mężowie lud- 
scy, w onym ich okrzyku poraził Bog lerobo- 
ama i wszytki Izraelczyki przed Abią i ludą. 

16. A tak synowie Izraelscy uciekli przed 
Iudą, a podał ie Bog w ręce ich. 

17. I pobił ie Abia z ludem swem porażką 
wielką, tak iż poległo rannych z Izraela, pięć 
kroć sto tysięcy mężow na wybor. 

18. A przetoż uskromieni są synowie Izra- 
elscy na ten czas, a zmocnili się synowie ludscy, 
gdyż ufali Panu Bogu oycow swoich. 

19. I gonił Abia leroboama, a odiął mu 
kilka miast, Betel, Iesana, Efron, i ze wsiami 
ich. 

20. A niemogł przysć potym ku możnosci 
Ieroboam za czasu Abie, bo go Pan zaraził, 
a także umarł. 

21. Iumocnion iest Abia, a poiął sobie żon 
czternascie, z ktorych się mu narodzili dwa- 
dziescia i dwa synowie i szesnascie corek. 


.Krol.12:31. 
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22. Ale ostatek spraw Abie, obyczaie i po- 
stępki iego, wypisane są w Księgach Proroka 
Addona. 


KAPITUŁA 14 
€ 1. Aza nastał po Abiem i wyrzucił 
bałwochwalstwo. 4. I roskazuie Pana 
Boga szukać. 6. Będącw pokoiu buduie 
miasta. 8. Poczet woyska iego. 11. Wzy- 
waiąc Pana otrzymawa zwyciestwo nad 
Zarą Krolem Etyopskim. 


lz Zasnął tedy Abia z oycy swemi, i po- 
grzebiono go w miescie Dawidowym, a krolo- 
wał po nim Aza syn iego, za ktorego czasow 
była ziemia w pokoiu przez dziesięć lat. 

2. I zachował się Aza pobożnie i sprawie- 
dliwie przed Panem Bogiem swoim. 

3. Bo ołtarze obcych bogow poborzył i ka- 
plice po gorach pokruszył, i bałwany, i porąbał 
gaie swięcone. 

4. I roskazał ludzie aby szukali Pana Boga 
oycow swoich, a czynili dosyć zakonowi i ro- 
skazaniu iego. 

5. Wyrzucił też ze wszytkich miast lud- 
skich kaplice i bałwany, a było Krolestwo w po- 
koiu za niego. 

6. Nad to pobudował miasta obronne 
w ludzie, przeto iż był pokoy w ziemi, a iż 
w onych leciech nie miał żadney woyny prze- 
ciw sobie: Bo mu Pan dał był pokoy. 

7. Tedy mowił do ludy, Pobuduymy ty 
miasta i obtoczmy ie murem, wieżami, bra- 
nami, i zaworami, gdy mamy wolną ziemię 
bowiemechmy szukali Pana Boga naszego, 
a iżechmy go szukali sprawił nam pokoy ze- 
wsząd: A przetoż budowali a szczęsciło się im. 

8. I miał Aza woysko z ludy, noszących 
tarcz i drzewo trzy kroć sto tysięcy, a z Beniami- 
na noszących tarcz i ciągnących łuk dwiescie 
i ośmidziesiąt tysięcy: A wszytko ludzi męż- 
nych. 

9. Tedy wyciągnął przeciwko nim Zara 
Etyopczyk maiąc woyska tysiąc tysięcy, a wo- 
zow trzy sta i przyciągnął aż do * Maresy. 

10. Wyciągnął też i Aza przeciw niemu, 
a zszykował woysko ku potykaniu w dolinie 
Sefata u Maresy. 


A'To miasto było w ludzie skąd był Miche- 
asz Prorok. 
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11. Tedy Aza zawołał ku Panu Bogu swe- 
mu temi słowy, O Panie * niemaszci u Ciebie 
roznosci gdy ty chcesz ratować, tak miedzy 
możnym iako i tym ktory nie ma z to mocy, 
Ratuyże nas o Panie Boże nasz gdyż w tobie 
ufamy, a w imię twoie wyslichmy przeciwko 
wielkosci tey, O Panie tyś iest Bog nasz, nie- 
chayże człowiek nie ma mocy przeciw tobie. 

12. A tak Pan poraził Etyopczyki przed 
Azą i przed ludą, i uciekli. 

13. Ktoregonił Azailud ktory znim był aż 
do Gerary, i polegli Etyopczycy aż do iednego, 
a potarci są przed Panem i przed woyskiem 
iego, ktore nabrało barzo wiele łupow. 

14. Nad to poborzyli wszytki miasta kto- 
re były około Gerary, abowiem strach Pański 
przyszedł był na nie, i wybrali ony wszytki mia- 
sta gdzie było barzo wiele łupow. 

15. Ktemupoborzyli obozy trzod, izagnali 
barzo wiele owiec i wielbłądow, a wrocili się 
do Ieruzalem. 


KAPITUŁA 15 
< |. Z napominania Azaryaszowego. 
8. Aza iest pocieszon i oczyscia ziemię 
swą od bałwochwalstwa. 11. Ofiaruie 
z ludem Panu. 14. Przysięgaią społu 
stać przy Panie. 16. Asa zrzucił Matkę 
z państwa prze iey bałwochwalstwo. 


1. I był nad Azaryaszem synem Obeda 
Duch Boży. 

2. Ktory wyszedszy przeciw Azie rzekł ku 
niemu, Słuchay mię Aza i ty wszytko ludai Be- 
niamin, Pan z wami będzie iesliże wy z nim bę- 
dziecie, a iesli go szukać będziecie naydziecie 
go, iesliż go też opuscicie i on też was opusci. 

3. Wyszedł czas nie mały że Izrael był przez 
prawdziwego Boga, przez kapłana nauczyciela, 
i przez zakonu. 

4. Ale w trapieniu swym nawrocili się ku 
Panu Bogu Izraelskiemu, i szukali go, a nale- 
zion iest od nich. 

5. Za onych że czasow nie było pokoiu 
wchodzącemu i wychodzącemu, ale był roz- 
ruch miedzy wszytkimi mieszkaiącemi na zie- 
mi. 

6. I walczył narod przeciwko narodowi, 
miasto przeciwko miastu, abowiem Bog za- 
trwożył ie ze wsząd uciśnieniem. 

7. A przetoż wy umocnicie się, a niechay 
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nie mdleią ręce wasze, abowiem będzie zapłata 
sprawam waszym. 

8. Gdy tedy usłyszał Aza słowa ty, i pro- 
roctwo Obeda Proroka, umocnion iest, i wy- 
rzucił z pośrzod wszytkiey ziemie ludskiey i z 
Beniamińskiey obrzydłosci, i z miast ktore był 
pobrał na gorze Efraim, a oprawił Ołtarz Pań- 
ski ktory był przed Sienią Pańską. 

9. Zebrał potym wszytek lud z ludy i z Be- 
niamina, i przychodnie ktorzy byli z Efraim, 
z Manasse, i z Symeon: Abowiem ich było ba- 
rzo wiele z Izraela uciekło do niego, widząc iż 
z nim był Pan Bog iego. 

10. Tedy się zebrali do leruzalem miesiąca 
trzeciego roku piętnastego za Krolowania Azy. 

1. I sprawowali Panu ofiary dnia onego 
złupow ktore byli przygnali, wołow siedmiset, 
a owiec siedmi tysięcy. 

12. I weszli w przymierze takowe, iż mieli 
szukać Pana Boga oycow swoich ze wszytkiego 
serca, i ze wszytkiey dusze swoiey. 

13. A ktory by kolwiek nie szukał Pana Bo- 
ga Izraelskiego aby był zabit, od namnieyszego 
aż do nawięczszego, od męża aż do niewiasty. 

14. I przysięgli Panu głosem wielkim, 
z krzykiem, z trąbami, i z kornety. 

15. A weselił się wszytek lud ludski z oney 
przysięgi, abowiem ze wszytkim sercem swem 
przysięgali, a ze wszytką wolą swą szukali go 
i naleźli, i dał im Pan odpoczynienie ze wsząd. 

16. Nad to Krol Aza Maachę matkę swą 
złożył z państwa, abowiem była uczyniła bał- 
wana w gaiu, i pokruszył Aza onego iey bał- 
wana, i spalił u potoka Cedron. 

17. Ale Kaplic nie popsowano w Izraelu, 
a wszakoż serce Azy było doskonałe po wszyt- 
ki dni iego. 

18. Wniosł potym do Domu Pańskiego rze- 
czy poslubione od oyca swego i rzeczy ktore 
też on sam poslubił, śrebro, złoto, i naczynia. 

19. A nie była walka aż do trzydziestego 


i piątego roku za krolowania Azy. 


KAPITUŁA 16 
€ 2. Aza iż sobie przyzwał na pomoc 
Krola Syriyskiego. 7. Winuie go o to 
Prorok. 12. Rozniemogszy się nadzieię 
swą pokłada w lekarzach. 13. Smierć ie- 


go. 
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1. Roku trzydziestego i szostego krolowa- 
nia Azy ciągnął Baaza Krol Izraelski przeciwko 
ludzie, i zbudował Rame, tak iż żadnemu nie 
dopuscił wnidź ani wynidź do Azy Krola lud- 
skiego. 

2. Tedy Aza wziął śrebro i złoto z skar- 
bu Domu Pańskiego, i z domu Krolewskie- 
go, a posłał ie do Benadada Krola Syriyskiego 
ktory mieszkał w Damaszku opowiedać mu. 

3. lest przymierze miedzy mnąi miedzy to- 
bą, miedzy oycem mym i miedzy oycem two- 
im, otoć szlę śrebro i złoto, idźże a złami przy- 
mierze twe z Baazą Krolem Izraelskim aby od- 
ciągnął ode mnie. 

4. I usłuchał Benadad Krola Azy, a posłał 
hetmany swe ktore miał do miast Izraelskich, 
i poborzył Ahion Dan, Abelmaim, i wszytki 
miasta obronne w Neftali. 

5. Io gdy usłyszał Baaza przestał budować 
Ramy i oney swey zaczętey roboty. 

6. Tedy Krol Aza wziąwszy z sobą wszytek 
lud Iudski, pobrał kamienie w Ramie, i drze- 
wo ktorym budował Baaza, a pobudował z nie- 
go Gabaa i Masfa. 

7. Tamże onego czasu przyszedł Hanani 
Widzący do Krola Iudskiego a powiedział mu, 
Iżeś ufał Krolowi Syriyskiemu, a nie ufałeś Pa- 
nu Bogu twemu, a dla tegoż woysko Krola 
Syriyskiego nie prziydzie w ręce twoie. 

8.  Izaż Etyopczykow i Libiyczykow nie 
było więcey, ktorzy z sobą mieli barzo wiele 
wozow i iezdnych a wżdy kiedyś Panu ufał 
podał ci ie w ręce twoie. 

9. Abowiem oczy Pańskie przepatruią 
wszytkę ziemię, aby się okazał być możnym 
u tych ” ktorzy przy nim z prawem sercem zo- 
stawaią: Głupieś w tym sobie począł, a przetoż 
potym prziydą na cię walki. 

10. Tedy Aza rozgniewał się na widzącego, 
i dał go do więzienia, bo się był przeciw niemu 
obruszył o tę rzecz: Tegoż czasu Aza uciskał 
niektore z ludu. 

11. Ale sprawy pierwsze i poślednieysze 
Azy, napisane są w Księgach krolow ludskich 
i Izraelskich. 

12. Potym roku trzydziestego dziewiąte- 
go Krolowania swego rozniemogł się Aza na 
nogi swoie, a niemoc iego była barzo cięszka, 
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A wszakoż w oney chorobie swey nie szukał 
Pana ale lekarzow. 

13. Atakzasnął Aza z oycy swemi, a umarł 
roku czterdziestego i pierwszego panowania 
swego. 

14. I pogrzebion iest w iednym z grobow 
swych ktore sobie pokopał w miescie Dawi- 
dowym: I położono go na łożu iego, ktore by- 
ło napełniono rzeczami wonnemi, i rozmaite- 
mi masciami sprawionemi Aptekarską robotą, 
i spalili go barzo wielkim ogniem. 


KAPITUŁA 17 

€ 1. Iozafat dufaiąc Panu. 5. Rozmno- 
żon iest w bogactwach i w sławie, i w 
zacnosci. 6. Wyrzuca bałwochwalstwo. 
7. Stara się iakoby lud był nauczon za- 
konu. 11. Bierze hołd od cudzoziem- 
cow. 13. Miasta iego obronne i rycer- 
stwo. 


1. Po nim tedy Krolował Iozafat syn iego, 
a zmocnił się przeciw Izraelowi. 

2. I osadził służebne po wszytkich mia- 
stach obronnych ludskich, osadził też i ziemię 
Iudską służebnemi, także i miasta Efraimskie 
ktore pobrał ociec iego. 

3. A był Pan z Iozafatem, przeto iż chodził 
drogami 3 pierwszemi Dawida Oyca swego, a 
B nie szukał Baalow. 

4.  Aleszukał Pana Boga oycow swoich cho- 
dząc w roskazaniu iego, a nie wedle spraw Izra- 
elskich. 

5. Iutwierdził Pan Krolestwo w ręku iego, 
a wszyscy z ludy dawali dary Iozafatowi, tak 
iż był sławnym w bogactwach i w zacnosci. 

6. Nad to serce iego utwierdzone iest 
w drogach Pańskich, i poborzył Kaplice i gaie 
święcone w ludzie. 

7. Potym roku trzeciego za Krolowania 
swego posłał Książęta swoie, Benchaila, Oba- 
dyasza, Zacharyasza, Natanaela, i Micheasza, 
aby uczyli w mieściech ludskich. 

8. A przy nich Lewity, Semeiasza, Natania- 
sza, Zabadyasza, ktemu Asaela, Semiramota, 
Ionatana, Adoniasza, Tobiasza, i Iobadonia- 
sza, a przy nich też Elisama i lorama Kapłany. 

9. Atakuczyli w ludzie maiąc z sobą księgi 


ATo iest poki się ieszcze nie dopuscił cu- 
dzołostwa. 

B'To iest nie szukał wspomożenia u bałwa- 
Now. 
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zakonu Pańskiego, obchodząc wszytki miasta 
Iudskie uczyli lud. 

10. I dla tego był strach Pański na wszytki 
Krolestwa ziemie ktore były około ludy tak iż 
żaden nie smiał walczyć przeciw lozafatowi. 

11. A przynosili Filistyni lozafatowi upo- 
minki i dań śrebra, Arabczycy też dawali mu 
bydła skopow siedmi tysięcy i siedmi set, a ko- 
złow siedmi tysięcy i siedmi set. 

12. Atak Iozafat tym się więcey wzbiiał ku 
gorze, a pobudował w ludzie pałace i miasta 
obronne. 

13. A wiele pracey podiął około miast lud- 
skich, maiąc w leruzalem wielki poczet ludu 
rycerskiego. 

14. Ataćiest liczba ich wedle domow oy- 
cow ich: W ludzie Hetmani woyska, Adna 
Książę ktory miewał w swym poruczeństwie 
trzy kroć sto tysięcy ludu rycerskiego. 

15. Po nim Iohanan Hetman, z ktorym by- 
wało dwiescie i ośmidziesiąt tysięcy. 

16. Po nim Amazyasz syn Zechry, ktory się 
był dobrowolnie ofiarował Panu, a ten miewał 
dwa kroć sto tysięcy ludu rycerskiego. 

17. Przytym zsynow Beniaminowych czło- 
wiek waleczny Eliada, w ktorego poruczeń- 
stwie było dwa kroć sto tysięcy ludu zbroy- 
nego z łuki i z tarczami. 

18. Po nim Iozabad, z ktorym bywało sto 
i ośmidziesiąt tysięcy ludu gotowego ku boio- 
wi. 

19. Acić służyli Krolowi oprocz tych kto- 
re był Krol osadził po wszytkich miesciech 
obronnych ludskich. 


KAPITUŁA 18 

€ 1. Iozafat spowinowacił się z Acha- 
bem. 3. Rada ich o ciągnieniu prze- 
ciw Ramot Galaadskiemu. 5. Cztery 
sta Prorokow fałszywych radzą aby tam 
ciągnęli. 16. Micheasz sam iedno zbra- 
nia tego i opowieda ich nieszczęscie. 
23. Wziął za to policzek od Sedekiasza, 
i wrzucon iest do ciemnice. 29. Proroc- 
two się iego spełniło. 


1. I miał Iozafat dosyć bogactwa i wielką 
sławę, a spowinowacił się z Achabem. 

2. * Tedy po kilku lat iechał ku Achabowi 
do Samaryey, a Achab nabił barzo wiele owiec 
i wołow dla niego, i dla ludu ktory z nim był, 
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i namawiał go aby z nim ciągnął do Ramot 
Galaadskiego. 

3. Irzekł Achab Krol Izraelski do Iozafata 
Krola Iudskiego, A nie pociągnieżże ze mną do 
Ramot Galaadskiego: A on mu odpowiedział, 
Wszakechmy obadwa iako ieden, a lud twoy 
iako i lud moy z tobą poydziem na woynę. 

4. Ktemu ieszcze rzekł lozafat Krolowi 
Izraelskiemu, Proszę radźże się dziś słowa Pań- 
skiego. 

5. Atak Krol Izraelski zebrał czterysta mę- 
żow prorokow, i mowił do nich, I mamyż cią- 
gnąć do Ramot Galaadskiego walczyć czyli nie- 
chać: A oni odpowiedzieli, ciągni, Abowiem 
poda ie Bog w ręce krolewskie. 

6. Rzekł potym Iozafat, lestli tu ieszcze 
ktory Prorok Pański abychmy go też spytali: 

7. Tedy rzekł Krol Izraelski do lozafata, le- 
stci tu mąż ieden przez ktorego możemy Pana 
pytać, lecz go ia mam w nienawisci, bo mi nic 
dobrego nie prorokuie iedno zawżdy wszyt- 
ko złe: A tenci iest Micheasz syn lemle: Na to 
rzekł Iozafat, Nie mowże tak Krolu. 

8. A tak Krol Izraelski przyzwał iednego 
z komornikow i rzekł mu, Każ rychło przydź 
Micheaszowi synowi lemle. 

9. AKrol Izraelski i Iozafat Krol ludski 
siedzieli obadwa na stolicach swych obleczeni 
w szaty: A siedzieli na niektorym placu u brany 
Samaryey, kędy wszyscy Prorocy prorokowali 
przed nimi. 

10. T uczynił był sobie Sedekiasz syn Cha- 
naana rogi żelazne, a mowił, Iak powieda Pan, 
Tymi będziesz tłukł Syryany aż ie wytracisz. 

Il. Toż iini wszyscy prorocy prorokowali 
mowiąc, Ciągni do Ramot Galaadzkiego a po- 
szczęscić się, abowien ie poda Pan w ręce Kro- 
lewskie. 

12. Ale poseł ktory był szedł aby przyzwał 
Micheasza mowił do niego tymi słowy, Oto 
wszyscy prorocy zgadzaią się na iedno słowo, 
iednostaynemi usty winszuiąc szczęscia Krolo- 
wi, A przetoż cię proszę abyś się z nimi zgodził 
na iedno słowo opowiedaiąc mu co dobrego. 

13. Tedy rzekł Micheasz, Swiadkiem mi 
iest Pan, że cokolwiek mi roskaże Bog moy 
to mowić będę. 

14. A przetoż gdy przyszedł do Krola, rzekł 
Krol kniemu, Micheaszu mamyli ciągnąć na 
walkę do Ramot Galaadskiego czyli niechać: 
A on odpowiedział, Ciągnicie a poszczęści się 
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wam, i będą wam podani w ręce wasze. 

15. Ale Krol rzekł ku niemu, Azaż ia pierw- 
szy kroć ciebie poprzysięgam abyś mi nie po- 
wiedał iedno prawdę w imię Pańskie. 

16. Tedy on odpowiedział, Widziałem 
wszytki Izraelity rosproszone po gorach iako 
owce ktore niemaią pasterza: I rzekł Pan, Nie- 
maią ci panow, niechayże się każdy wroci w po- 
koiu do domu swego. 

17. I rzekł Krol Izraelski do lozafata, Iza- 
żemci nie powiedział że mi nic dobrego pro- 
rokować nie miał, iedno wszytko złe: 

18. Ale on rzekł powtore, Przetoż słuchay- 
cie słowa Pańskiego, Widziałem Pana siedzą- 
cego na stolicy iego, i wszytek zastęp niebieski 
stoiący po prawey i po lewey stronie iego. 

19. Irzekł Pan, Kto zwiedzie Achaba Krola 
Izraelskiego aby ciągnął na swoy upadek do 
Ramot Galaadskiego, Tedy ieden mowił tak 
a drugi inak. 

20. Wyszedł potym duch niektory i stanął 
przed Panem i rzekł, Ia go zwiodę, A Pan rzekł 
ku niemu, W czymże: 

21. A on odpowiedział, Poydę i będę kłam- 
livem duchem w usciech wszytkich prorokow 
iego: A tak Pan rzekł, Zwiedziesz i wygrasz, 
Idźże a uczyń tak. 

22. A przeto oto teraz podał Pan ducha 
kłamliwego w usta tych prorokow twoich, 
a powiedział Pan nieszczęscie twoie. 

23. Zatym Sedekiasz syn Chanaana przy- 
stąpiwszy dał Micheaszowi policzek mowiąc, 
A ktorąż drogą odszedł Duch Pański ode mnie 
aby mowił z tobą: 

24. Ktoremu odpowiedział Micheasz, 
Oto ty oglądasz na on czas gdy będziesz kryiąc 
się uciekał z komory do komory. 

25. Atak Krol Izraelski rzekł, Weźmicie 
Micheasza a odwiedźcie go do Amona starosty 
miesckiego, i do Ioasa syna Krolewskiego. 

26. I powiedzcie, Tak roskazał Krol aby- 
scie tego wsadzili do ciemnice, a karmili go 
trochą chleba i trochą wody aż się Krol wroci 
w pokoiu. 

27. Tedy rzekł Micheasz, lesliże się wro- 
cisz w pokoiu tedyć Pan nie mowił przez mię: 
A nad to rzekł, Słuchaycież tego wszyscy lu- 
dzie. 

28. Ciągnął tedy Krol Izraelski i Iozafat 
Krol Iudski do Ramot Galaadskiego. 

29. I rzekł Krol Izraelski ku lozafatowi, 
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Odmienię się ia i poydę ku bitwie, ale się ty 
ubierz w szaty swe: Także się odmienił Krol 
Izraelski i potym zwiedli bitwę. 

30. A Krol Syriyski roskazał był hetma- 
nom swym ktorzy byli nad iezdą tak mowiąc, 
Nie potykaycie się ani z małym ani wielkim, 
iedno tylko z Krolem Izraelskim. 

31. Tuyzrawszy oni Hetmani iezdnych Io- 
zafata rzekli, Tenci iest krol Izraelski: I obrocili 
się przeciwko niemu aby się z nim potykali, 
Ale Iozafat zawołał, a Pan go ratował, i ode- 
gnał ie Bog od niego. 

32. A obaczywszy hetmani iż nie to był 
Krol Izraelski, wrocili się od niego. 

33. A niektory człowiek wyciągnąwszy łuk 
swoy, z trefunku ranił Krola Izraelskiego mie- 
dzy nity i pancerz: A on rzekł woźnicy swemu, 
Nawroć a wywieź mię z woyska bociem iest 
ranion. 

34. I była sroga bitwa dnia onego, a Krol 
Izraelski stał prosto na wozie przeciwko Sy- 
ryiczykom aż do wieczora, a w ten czas gdy 
słońce zachodziło umarł. 


KAPITUŁA 19 
€ 1. Iozafat sfukan od Proroka iż się 
spowinowacił z Achabem. 4. Przywo- 
dzi lud do Pana. 5. Ustawuie Sędzie. 8. I 
Lewity. 9. Naucza i napomina ie ku bo- 
iaźni Pańskiey. 


1. Tedy Iozafat Krol Iudski wrocił się w po- 
koiu ku domowi swemu do Ieruzalem. 

2. Przeciwko ktoremu wyszedł lehu syn 
Hananiego widzący i rzekł ku niemu, Izaliś 
miał słusznie pomagać niepobożnemu, a mi- 
łować ty ktorzy nienawidzą Pana: a dla tegoż 
nad tobą iest gniew Pański. 

3. Ale sprawy dobre nalezione są w tobie 
przeto iżeś porąbał gaie swięcone co były w zie- 
mi, a zgotowałeś serce swe abyś szukał Boga. 

4. Atak Iozafat mieszkał w leruzalem, 
a wrociwszy się szedł w drogę miedzy lud od 
Berseba aż do gory Efraim, aby ie zasię przy- 
wiodł do Pana Boga oycow swoich. 

5. I postanowił sędzie w ziemi po wszyt- 
kich miastach Iudskich obronnych i po inych 
miasteczkach. 

6. Rzekł potym do sędziow, Baczcież co 
macie czynić, abowiem nie zasiadacie na sądzie 
ludzkim, ale na Pańskim, ktory będzie z wami 


przy sprawach sądu. 
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7. A przetoż teraz niechay będzie miedzy 
wami boiaźń Pańska, strzeżcież tego i tak się 
sprawuycie, abowiem niemasz złosci w Panu 
Bogu naszym ani brakuie osobami, ani bierze 
darow. 

8. Także i w leruzalem postanowił Iozafat 
z Lewitow i z kapłanow, i z przednieyszych 
domow Izraelskich dla sądow Pańskich, i dla 
spraw iego: A tak się wrocili do Ieruzalem. 

9. Tedy im roskazał mowiąc, Także się 
sprawuycie z boiaźnią Pańską w wierze i w do- 
skonałym sercu. 

10. A wszytki sprawy ktore przed was przy- 
chodzić będą od braciey waszey, ktorzy miesz- 
kaią w miesciech swoich, * tak około morder- 
stwa iako około zakonu i przykazania, i około 
ustaw i sądow, A będziecie ie napominać aby 
nie występowali przeciwko Panu, aby nie przy- 
szedł gniew na was i na bracią waszę: Tak tedy 
czynić będziecie a nie zgrzeszycie. 

Il. Aotoi Amaryasz nawyższy Kapłan bę- 
dzie miedzy wami we wszytkich sprawach Pań- 
skich, i Zabadyasz syn Izmaelow, Książę domu 
Iudskiego we wszech sprawach krolewskich, 
A Lewitowie też będą przełożonemi miedzy 
wami: Bądźcie tedy serca dobrego a tak się spra- 
wuycie, a Pan będzie z tym ktory dobrze czynić 


będzie. 


KAPITUŁA 20 

€ 3. Iozafat boiąc się Ammonitow mo- 
dli się Panu. 14. Pocieszon iest od pro- 
roka. 20. Iozafat upominaiąc lud ku 
boiaźni Bożey. 22. Otrzymawa zwycię- 
stwo nad Ammonity i Moabitami kto- 
rzy się sami pobili. 30. Czas przez ktory 
Krolował i sprawy iego. 


1. Potym Moabitowie i Ammonitowie, a z 
nimi też niektorzy ozywaiący się Ammonitami 
ciągnęli przeciw Iozafatowi na woynę. 

2. I przyszto a opowiedziano Iozafatowi 
w ty słowa, Bardzo wielkie woysko przyszło 
przeciw tobie z za morza iz Syryey, a oto się 
położyli w Hazazontamar, ktore iest w Engad- 


AW Zydowskim stoi miedzy krwią i krwią, 
to iest iesliby się morderstwo stało umyslnie 
abo z trefunku. 
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dy. 
3. A Ulękł się tedy Iozafat, a udał się aby 
szukał Pana, i zapowiedział post po wszytkim 
ludzie. 

4. I zebrali się mężowie ludscy aby szukali 
Pana, i ze wszytkich miast ludskich zeszli się 
wzywać Pana. 

5. Tedy stanął Iozafat w zgromadzeniu lu- 
dy i Ieruzalem, w domu Pańskim przed nową 
sienią. 

6. I mowił, O Panie Boże oycow naszych, 
izali nie ty iesteś sam Bog na niebie, a panuiesz 
nad wszemi krolestwy narodow, i w ręku two- 
ich iest moc i możność, a nie iest ten coby się 
mogł tobie sprzeciwić: 

7. Izali nie ty Panie Boże nasz wypędziłeś 
obywatele tey ziemie przed ludem twym Izra- 
elskim, i podałeś ią potomstwu Abrahama 
przyiaciela twego na wieki: 

8. Adlategoż mieszkali w niey, i zbudowali 
tobie w niey Miesce swięte i imieniowi twemu 
tak mowiąc. 

9.  Iesliby na nas przyszło nieszczęscie 
miecz pomsty, abo powietrze, abo głod, a sta- 
niemy przed Domem tym i przed tobą, gdyż 
tu iest w nim imię twoie, a zawołamy do cie- 
bie w utrapieniu naszym, tedy nas wysłuchasz 
i wybawisz. 

10. Otoż teraz Ammonitowie i Moabito- 
wie i gora Seir " , przez ktoreś ty nie dopuscił 
przeydź Izraelitom gdy szli z ziemie Egiptskiey, 
ale ie minęli a nie wytracili ich. 

11. Otoż nam to teraz oddawaią, gdyż przy- 
szli aby nas wyrzucili z dziedzictwa twego kto- 
reś nam dał prawem dziedzicznem. 

12. Boże nasz, izaż ich niebędziesz sądził, 
abowiem w nas niemasz żadney mocy przeciw 
takowey wielkosci ktora przyszła przeciwko 
nam, ani wiemy co czynić mamy, iednoż oczy 
nasze wznosiemy do ciebie. 


AZ tąd się okazuie iaki strach przychodzi 
na wierne, Abowiem iest im iako pobudka 
ktorym się pobudzaią a ocucaią ku wzywa- 
niu wspomożenia Bożego, a udawaią się sami 
wszyscy z mocnym ufaniem do niego, a zasię 
takowy strach niewierniki przypądza iż szu- 
kaią ratunku w swey mądrosci i dowcipie, abo 
wpadaią na ostatek w rospacz. 


"Wyższey.6:28. 
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13. A wszytek lud z ludy stał przed Panem, 
dziateczki ich żony ich, i synowie ich. 

14. Tedy Iahażyel syn Zacharyaszow syna 
Banaie, syna Iahiela, syna Matanie, Lewita zsy- 
now Azafatowych, na ktorego przyszedł Duch 
Pański w pośrod zgromadzenia. 

15. Rzekł, Słuchaycie teraz wszytcy ludzie 
Iudscy i mieszczanie z leruzalem i ty Krolu Io- 
zafacie: Tak wam powieda Pan, Nieboycież się 
wy ani się lękaycie przed tak wielkiemi woyski 
bo to nie wasza walka ale Boża. 

16. Tutroż się ruszcie przeciwko nim, boć 
się będą spuszczać z gory Sys, i naydziecie ie na 
końcu potoka przeciw puszczy leruel. 

17. A nie wy tam będziecie walczyć, ale się 
zastanowcie i stoycie a uyrzycie wybawienie 
Pańskie nad wami, O luda i Ieruzalem nie boy 
się ani się lękay, iutroż wyciągnicie przeciwko 
nim, a Pan będzie z wami. 

18. Tedy się kłaniał Iozafat aż do samey zie- 
mie, a wszytek lud udski i mieszczanie z leru- 
zalem padali przed Panem chwaląc go. 

19. A wstawszy Lewitowie z synow Kaato- 
wych, i z synow Korego chwalili Pana Boga 
Izraelskiego głosem wielkim na wysokosci. 

20. Tedy rano wstawszy ciągnęli na pusz- 
czą Iekua, a gdy wyciągnęli stanął Iozafat 
i rzekł, Słuchay mię luda i mieszczanie lerozo- 
limscy, Wierzcie w Pana Boga waszego, a bądź- 
cie serca dobrego, wierzcież prorokom iego, 
a będzie się wam szczęsciło. 

21. A tak tedy wszedszy w radę z ludem 
postanowił spiewaki Panu ktorzy go chwalili 
z ochędostwem swiętym gdy wychodzili przed 
zbroynemi temi słowy, Chwalcie Pana gdyż 
iest na wieki miłosierdzie iego. 

22. Naten czas gdy poczęli z wielkim gło- 
sem i z chwałą śpiewać, tedy Pan obrocił iedny 
przeciw drugim Ammonity, Moabity, i oby- 
watele gory Seir ktorzy ciągnęli przeciw ludzie 
że się sami pomordowali. 

23. Abowiem powstali Ammonitowie i 
Moabitowie przeciwko obywatelom gory Seir, 
aby ie wytracili i wygładzili, A gdy iuż do koń- 
ca porazili ony co mieszkali w Seir, oborzył się 
ieden przeciw drugiemu, a tak sie społecznie 
pobili. 

24. Agdy oniz ludy przyszli do Masfa kto- 
re iest na puszczy, poyrzawszy na onę wielkosć 
widzieli a ono trupi leżeli po ziemi tak iż żaden 
nie uszedł. 


Kap. 21. 


25. Przetoż lozafat przyszedł i lud iego aby 
pobrali łupy ich, i naleźli barzo wielkie bogac- 
twa przy nich, szaty i kosztowny sprzęt, ktore 
miedzy się rozebrali, a przez trzy dni ony łupy 
biorąc wszytkich zanieść nie mogli, abowiem 
ich było barzo wiele. 

26. Potym czwartego dnia zebrali się w do- 
linie Beracha, Abowiem iż tam chwalili Pana, 
dla tego mieyscu onemu dali imię dolina Bera- 
cha aż do tego czasu. 

27. Iwrocił się wszytek lud ludski i z Ieru- 
zalem, i Iozafat przed nimi, a iechali do leru- 
zalem z radoscią, abowiem ie był Pan uweselił 
nad nieprzyiacioły ich. 

28. Tedy wiechali do Ieruzalem z skrzypi- 
cami, z harfami i z trąbami do Domu Pańskie- 
go. 
29. I przyszedł strach Boży na wszytki Kro- 
lestwa ziemie, gdy usłyszeli iż Pan walczył prze- 
ciw nieprzyiaciołom Izraelskim. 

30. Zostało tedy w pokoiu Krolestwo lo- 
zafatowe, a dał mu odpoczynienie Bog iego ze 
wsząd. 

31. A tak Krolował Iozafat nad ludą, 
a miał trzydziesci i pięć lat gdy Krolować po- 
czął, a przez dwadziescia i pięć lat Krolował 
w Ieruzalem, A imię matki iego było Azuba 
corka Selahi. 

32. I chodził drogą Azy oyca swoiego, nie 
uchylaiąc się z niey, a czyniąc wszytko co się 
iedno Panu podobało. 

33. A wszakoż kaplice nie były poborzo- 
ne, i ieszcze był lud nie zgotował serca swego 
ku Bogu oycow swoich. 

34. Wszytki też ine sprawy lozafatowe 
tak pierwsze iako i poslednieysze są wpisane 
w Księgi Iehu syna Hananiego, o ktorym iest 
wzminka w Księgach Krolow Izraelskich. 

35. Potym Iozafat Krol ludski wziął towa- 
rzystwo z Ochozyaszem Krolem Izraelskim, 
ktorego sprawy były niepobożne. 

36. A dla tego się był z nim stowarzyszył 
aby zbudował okręty ktore by chodziły do Tar- 


BWyższey. Kapit. 17:6. pisze iż Iozafat po- 
borzył kaplice iakoż to była prawda, Ale bał- 
wochwalstwo i chwała zmyslona tak się były 
w korzeniły miedzy tym ludem iż nie mogł te- 
mu dosyć uczynić aby byli ieszcze niektorzy 
błędzić nie mieli naprawuiąc mieysca pobo- 
rzone. 


Stare Przymierze, Księga 14. 


232 


sys, i budowali ony okręty w Asyongaber. 

37. Ale Eliezer syn Dodau z Maresy proro- 
kował przeciw lozafatowi tak mowiąc, C Iżeś 
się stowarzyszył z Ochozyaszem, przeto Pan ro- 
sypał sprawy twe: I połamane są okręty, a nie 


mogły idź do Tarsys. 


KAPITUŁA 21 
€ 1. Smierć Iozafatowa. 3. loram po 
nim Krolem został. 4. Ktory pozabiiał 
bracią swą. 6. Iudał się na bałwochwal- 
stwo. 11. Iludw nie przywiodł. 16. Ska- 
ran za to. 18. Smierć i sromotny po- 


grzeb iego. 


1. Potym zasnął lozafat z oycy swemi, a po- 
grzebion iest z nimi w miescie Dawidowym, 
i krolował po nim Ioram syn iego. 

2. A miał bracią syny lozafatowe, Azary- 
asza, lahiela, Zacharyasza, Azaryasza, Micha- 
ela, i Safatyasza, a cić wszyscy byli synowie Io- 
zafata Krola * Izraelskiego. 

3. Ktorym był dał ociecich upominki wiel- 
kie srebra i złota, i rzeczy kosztownych, i z mia- 
sty obronnemi w ludzie, A Krolestwo oddał 
Ioramowi iako pierworodnemu. 

4. / Atak gdy Ioram nastał na krolestwo 
po oycu swoim, i gdy się iuż zmocnił pomor- 
dował bracią swą, i niektore z przednieyszych 
w Izraelu. 

5. Naten czasloram miał trzydziesci i dwie 
lecie gdy począł krolować, a Krolował ośmi lat 
w Ileruzalem. 

6. I chodził drogami Krolow Izraelskich, 
tak iako się sprawował dom Achabow: Abo- 
wiem miał za żonę corkę Achabowę, i dopusz- 
czał się złosci przed Panem. 

7. * Ale Pan niechciał wywrocić domu Da- 
widowego dla przymierza ktore był znim uczy- 


CPan się tym brzydzi w wiernych gdy 
wchodzą w przymierze i w towarzystwo z bał- 
wochwalcy i z ludźmi niepobożnemi. 

Niekiedy Izrael rozumie się o wszytkim 
pokoleniu Izraelskiem, a niekiedy o dziesię- 
ciorgu, a niekiedy tylko o dwoygu, a dla te- 
goż tu Krola Iudskiego nazywa Krolem Izra- 
elskim iż on też był Krolem synow Izrael- 
skich, to iest pokolenia ludy i Beniamina. 


*2.Krol.8:16. 
12.Samue.7:12. 
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nił, i iako mu przyrzekł że mu miał dać  swia- 
tłosć i synom iego po wszytki dni. 

8. Zaiego czasow odstąpili od niego Edom- 
czycy, niechcąc być poddanemi w ludzie, a po- 
stanowili nad sobą Krola. 

9. Tedy loram z Hetmany swemi, i ze 
wszytką iezdą ruszywszy się w nocy poraził 
Edomczyki, ktorzy go byli obtoczyli i z hetma- 
ny iezdnych. 

10. Atak Edomczycy odstąpili go, i nieby- 
li pod mocą iego aż i do dnia tego: Tegoż też 
czasu odstąpiło i Lobna aby nie było pod ro- 
skazowaniem iego, przeto iż był opuscił Pana 
Boga oycow swoich. 

I. Aonbył pobudował Kaplice na gorach 
Iudskich, a przywiodł w * cudzołostwo miesz- 
czany lerozolimskie, i przywiodł ludę do tego. 

12. Tedy przyniesiono listy od Eliasza Pro- 
roka do niego w ty słowa, Iakci powieda Pan 
Bog Dawida oyca twoiego, przeto iżeś nie cho- 
dził drogami Iozafata oyca twoiego, i drogami 
Azy Krola ludskiego. 

13. Aleś chodził drogą Krolow Izraelskich, 
a przywiodłeś ku cudzołostwu ludę i miesz- 
czany lerozolimskie, tak iako się cudzołożył 
i dom Achabow, nad to ieszcze pomordowałeś 
bracią swą z domu oyca twoiego lepsze niźliś 
sam. 

14. Otoż Pan dopusci karanie wielkie na 
lud twoy i na syny twoie, na żony twe, i na 
wszytkę maiętność twoię. 

15. Na cię też prziydą niemocy rozmaite, 
a cięszkie bolenie wnętrza, aż przed bolescią bę- 
dą z ciebie padać trzewa twoie na każdy dzień. 

16. A tak Pan pobudził przeciw loramo- 
wi serce Filistynow i Arabczykow, ktorzy byli 
o granicę z Etyopczyki. 

17. Ktorzy ruszywszy się do ziemie lud- 
skiey wtargnęli w nię, i pobrali wszytki ma- 
iętnosci ktore naleźli w domu Krolewskim, 
ktemu syny iego i żony iego, tak iż nie ostał 
z synow iego iedno ? Ioachaz namnieyszy. 


BPrzez światłość rozumie Krolestwo ktore 
miało trwać aż do przyscia Pana Krystusowe- 
o. 
CTu cudzołoztwem nazywa bałwochwal- 
Stwo okazuiąc to iż ono iest we wnętrznym 
cudzołożeniem od prawdziwey chwały Bo- 
żey. 
D'Tego Ioachaza troiakim nazywano imie- 


W TORE KSIĘGI KRONIKI. 


Kap. 22. 


18. A po wszytkim tym zaraził go Pan nie- 
mocą na wnętrzu iego, ktora nie mogła być 
uleczona. 

19. Potym po niemałym czasie, a zwłasz- 
cza gdy wychodziły ostateczne dwie lecie, wy- 
płynęły z niego wnętrznosci iego z bolescią, 
i umarł w niemocach cięszkich, a lud iego nie 
uczynił mu pogrzebu z spaleniem iako * przod- 
kom iego. 

20. A miał na ten czas gdy Krolować po- 
czął trzydziesci i dwie lecie, a ośmi lat krolował 
w Ieruzalem, a zszedł z tego świata tak iż go 
nikt nie żałował, i pogrzebion iest w mieście 
Dawidowym, ale nie w grobiech Krolewskich. 


KAPITUŁA 22 

€ 1. Ochozyasz nastał na Krolestwo 
po loramie. 3. Wzruszył Pana ku gnie- 
wu złosciami swemi. 5. Stowarzyszył 
się z Krolem Izraelskim. 7. A tać była 
przyczyna zginienia iego. 8. Bo go lehu 
zamordował. 10. Atalia posiadła Krole- 
stwo i wszytko potomstwo Krolewskie 
wytraciła. 11. Oprocz loasa ktorego sio- 
stra przekryła. 


Ją * Tedy mieszczanie Ierozolimscy obrali 
Krolem Ochozyasza syna iego namnieyszego 
po nim, abowiem wszytki pierwsze pobiło by- 
ło woysko ktore przyszło było z Arabczyki do 
woyska onego, A Krolował Ochozyasz syn lo- 
rama krola ludskiego. 

2. A na ten czas było Ochozyaszowi 
czterdziesci i dwie lecie gdy począł krolo- 


A 


niem, Bo w tym drugim kapitulum w pierw- 
szym wierszu nazywa go pismo Ochozy- 
aszem, a zasię w szostym wierszu tegoż Kapi- 
tulum nazywa go Azaryaszem. 

FTo iest iako sprawowali pogrzeb Azie, 
O czym patrz wyższey Kap. 16:14. 

ATu iest barzo wielka roznica, abowiem na 
końcu przeszłego Kapit. pisano, iż Ioramowi 
gdy Krolować począł było na ten cza trzydzie- 
sci i dwie lecie a tylko ośmi lat był na Krole- 
stwie, ktore wszytki lata w iedno zebrawszy 
nie byłoby iego wieku więcey iedno czterdzie- 
sci lat, Tu zasię w tym Kapi. pisze, iż Ocho- 
zyaszowi było. 42. lecie gdy krolować począł, 
A tak zdałoby się to komu iż syn był star- 
szy niż ociec, Gdyż w 2. Księ. Krolew. Ka- 


'2.Krol.8:24. 


Kap. 23. 


wać, a tylko ieden rok krolował w Ieruzalem: 
A imię matki iego było Atalia corka Amry. 

3. Ten też chodził drogami domu Acha- 
bowego, abowiem przestawał na radzie matki 
swey ktora go wiodła ku niepobożnosci. 

4. Ataksię złosci dopuszczał przed Panem 
iako i potomkowie Achabowi, bo miał od nich 
złą radę po śmierci oyca swego na zginienie 
swoie. 

5. Gdyż on chodził wedle rady ich, i iechał 
z loramem synem Achabowym Krolem Izra- 
elskim na woynę przeciw Hazaelowi krolowi 
Syryiskiemu do Ramot Galaadskiego kędy Io- 
rama zranili Syryanie. 

6. Atak się z tamtąd wrocił leczyć do le- 
zreel, bowiem miał w sobie wiele ran, ktorych 
dostał w Ramie walcząc z Hazaelem Krolem 
Syryiskiem, A Azaryasz syn lorama Krola lud- 
skiego iechał nawiedzać niemocnego lorama 
syna Achabowego do lezreel. 

7. Abowiem to było zginienie Ochozy- 
aszowi zgotowane od Boga aby iechał do lora- 
ma, a tam będąc wyszedł z nim przeciw lehu 
Synowi Namsy ktorego był Pan pomazał aby 
wytracił dom Achabow. 

8. Gdy sie tedy Iehu mscił nad domem 
Achabowem, nalazł też tam i książęta ludskie, 
i syny bratow Ochozyaszowych ktorzy mu słu- 
żyli, a pomordował ie. 

9. Szukał też i samego Ochozyasza ktorego 
poimano gdy się krył w Samaryey, i przywie- 
dziono do Iehu, a on go dał zabić i pogrześć, 
abowiem mowiono, Synci iest Iozafatow kto- 
ry nasladował Pana z całem sercem, i nie było 
w domu Ochozyaszowym ktory by miał tę 
możność aby otrzymał Krolestwo po nim. 

10. ” Co widząc Atalia matka Ochozyaszo- 
wa iż umarł syn iey, powstawszy pomordowała 
wszytko potomstwo Krolewskie z domu luda. 


pit. 8:26. pisze o nim, iż na ten czas Ocho- 
zyaszowi było. 22. lecie gdy Krolować począł 
a tu zasię 42. Ale co w tych księgach napisa- 
no to się ma rozumieć o sprawowaniu Kro- 
lestwa ktore był wziął Ochozyasz po śmierci 
oycowskiey, To zasię co napisano iest w Księ- 
gach Krolewskich, to się ma rozumieć o spra- 
wowaniu krolestwa ktore był wziął ieszcze za 
żywota oycowskiego ktore on za iego żywo- 
ta. 20. lat sprawował i dla tegoż tu na końcu 


12.Krol.11:1. 
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11. Ale Iozabet corka Krolewska wzięła lo- 
asa syna Ochozyaszowego, i przekradła go z sy- 
now Krolewskich ktore mordowano, a skryła 
go z mamką do Li gmachu miedzy łoża, a ta 
Iozabet corka Krola Iorama była żoną Ioia- 
dy kapłana, a siostrą Ochozyaszową, A tak go 
skryła przed Atalią iż nie był zabit. 

12. I kryli go tam miedzy sobą w Domu 
Bożym przez sześć lat, w ktorych Atalia Kro- 
lowała nad ziemią. 


KAPITUŁA 23 
€ 1. Ioiada uczynił Krolem Ioasa. 14. I 
roskazał zamordować Atalią. 17. Roz- 
miotano koscioł Baalow. 18. Ioiada po- 
stanowił kapłany i Lewity w Domu 
Pańskim. 


1. * Siodmego roku Ioiada uczyniwszy so- 
bie dobre serce wziął z sobą rotmistrze Aza- 
ryasza syna lerohamowego i Izmaela syna Io- 
chanana, ktemu Azaryasza syna Obedowego, 
Maazyasza syna Adaiaszowego i Elisafata syna 
Zechry, z ktorymi wszedł w przymierze. 

2. Ktorzy obchodząc ludę zebrali Lewity 
ze wszytkich miast ludskich, i przednieysze 
z domow Izraelskich, a przyszli do leruzalem. 

3. A tak wszytko zgromadzenie uczynili 
przymierze z Krolem w domu Bożym, abo- 
wiem im był powiedział, Oto syn Krolewski 
będzie krolował, tak iako powiedział Pan o sy- 
niech Dawidowych. 

4. Tak się tedy sprawować macie, Trzecia 
częsć z was ktorzy przychodzicie na Sabat z Ka- 
płanow iz Lewitow będziecie odźwiernemi. 

5. A trzecia część zasię z was będzie w do- 
mu Krolewskim, a trzecia część w * branie fun- 
damentu, A wszytek iny lud zostanie w sie- 
niach Domu Pańskiego. 

6. A niechay żaden nie wchodzi w Dom 
Pański, iedno Kapłani a Lewitowie ktorzy słu- 
żą, ci niechay wychodzą abowiem są poswię- 


przeszłego Kapitulum napisano iż Ioram był 
ociec iego zgardzonem człowiekiem ktory 28. 
lat był Krolem. 

BTen gmach był kędy stały łoża kapłańskie 
i Lewitow gdzie legali iedni po drugich przez 
swoy tydzień. 

AQ tey branie patrz we. 2.Krol.11:6. 
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ceni, Ale wszytek iny lud niechay będzie na? 
straży Pańskiey. 

7. I staną Lewitowie zewsząd około Krola, 
maiąc każdy broń swą w ręku swych, A kto by 
kolwiek wszedł w dom niechay będzie zabit, 
a wy bądźcie przy Krolu kiedy będzie wchodził 
i wychodził. 

8. A tak Lewitowie i wszytek lud ludski 
tak się sprawowali we wszytkim iako im był 
roskazał Ioiada kapłan, a wziął każdy z nich 
lud swoy przychodzący na Sabat i odchodzą- 
cy z Sabatu, abowiem był Ioiada Kapłan nie 
rospuscił © pocztow ich. 

9. I rozdał Ioiada Kapłan rotmistrzom 
Oszczepy, Tarcze, Puklerze, ktore był Krol Da- 
wid dał do Domu Pańskiego. 

10. Postawił też wszytek lud maiący miecze 
w ręku swych po prawey i po lewey stronie 
Domu, podle Ołtarza i podle Domu, i wszędy 
około Krola. 

Il. Zatym wywiedli syna Krolewskiego 
włożywszy nań Koronę i ubior, a postanowili 
go Krolem, i pomazał go Ioiada isynowie iego, 
a mowili, Niechay żywie Krol. 

12. Gdy tedy usłyszała Atalia huk ludu bie- 
żącego i chwalącego Krola, tedy przybieżała 
ku ludowi w dom Pański. 

13. Ktora uyzrawszy iż Krol stał u słupa 
w samem wesciu, a Książęta i trębacze około 
niego, a iż się lud wszytek ziemski weselił trą- 
biąc w trąby, śpiewali też z instrumenty Mu- 
zyki ćwiczone ku chwaleniu, rozdarła Atalia 
szaty swe mowiąc, Zdrada, zdrada. 

14. Wywiodł potym Ioiada kapłan rotmi- 
strze i Hetmany mowiąc im, Wywiedźcie ią 
precz za parkan, a kto by za nią szedł niechay 
będzie zabic: Abowiem roskazał był Kapłan 
żeby iey nie zabiiano w Domu Pańskim. 

15. Atak ią oni uchwyciwszy gdy przycho- 
dziła ku branie staien przy domu Krolewskim, 
zabili ią tam. 

16. Potym Ioiada uczynił przymierze mie- 
dzy sobą, miedzy wszytkim ludem, i miedzy 
Krolem, aby byli ludem Pańskim. 

17. Atak wszytek lud szli do domu Baalo- 
wego i poborzyli gi, Ołtarze też i bałwany iego 


BTO iest, niechay będą pilni urzędu swego 
w Sieni Pańskiey. 

CTo iest onych ktorzy byli pierwszego te- 
godnia przyszli ku posłudze. 


W TORE KSIĘGI KRONIKI. 


Kap. 24. 


połamali, Matana też kapłana Baalowego za- 
mordowali przed ołtarzmi. 

18. I postanowił loiada przełożone w Do- 
mu Pańskim pod poruczeństwem kapłanow 
i Lewitow, ktore był Dawid rozrządził w do- 
mu Pańskim, aby sprawowali ofiary palone 
Panu, iako napisano iest w zakonie Moiżeszo- 
wym, z weselem i z pieśniami wedle porządku 
Dawidowego. 

19. Postawił też i odźwierne u bran Domu 
Pańskiego, aby tam żaden nie wchodził ktory 
by był nieczystym w iakieykolwiek rzeczy. 

20. Potym wziąwszy Rotmistrze i przed- 
nieysze, i ty ktorzy panowali nad ludem, kte- 
mu wszytek lud oney ziemie, prowadził Krola 
z domu Pańskiego, a przyszli przez wyższą bra- 
nę do domu Krolewskiego, i posadzili Krola 
na stolicy krolestwa. 

21. A przetoż wszytek lud oney ziemie ba- 
rzo się weselił, iuspokoiło się miasto: A Atalia 
zamordowana była mieczem. 


KAPITUŁA 24 

€ 1. [oas dał oprawić Koscioł. 8. Poda- 
tek od ludu na to. 15. Smierć Ioiady. 
17. Ioas po iego śmierci się udał za bał- 
wochwalstwem i roskazał zabić Zacha- 
ryasza proroka. 23. loas utrapion od 
Syryanow. 25. Ioas zabit od sług swo- 
ich. 


1. A był Ioas w siedmi leciech gdy Krolo- 
wać począł, i krolował w Ieruzalen czterdziesci 
lat, A imię matki iego Sebia z Bersabee. 

2. I sprawował się loas pobożnie przed Pa- 
nem po wszytek czas żywota loady Kapłana. 

3. Tdał mu loada dwie żenie, a narodziły 
mu synow i corek. 

4. Potym Ioas myslił oprawować Dom 
Pański. 

5. A zebrawszy Kapłany i Lewity rzekł do 
nich, Idźcie do miast ludskich a wybieraycie 
od wszytkich Izraelczykow pieniądze ku po- 
prawowaniu Domu Boga waszego na każdy 
rok, a wy sami pilnie się do tego przyczyńcie: 
Ale tego Lewitowie pilni nie byli. 

6. A dla tegoż wezwał sobie Ioiady Książę- 
cia i rzekł mu, Przecz się nie starasz aby Lewi- 
towie znosili z ludy i z Ieruzalem i od zgroma- 
dzenia Izraelskiego podatek ustawiony przez 
Moiżesza sługę Pańskiego, na Przybytek świa- 


'2.Krol.12:1. 
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dectwa: 

7. Bo Atalia niezbożna i synowie iey po- 
psowali Dom Boży a wszytki rzeczy poświęco- 
ne z Domu Pańskiego obrocili na bałwany. 

8. Przetoż Krol roskazał aby uczyniono 
skrzynię iednę, ktorą postawiono przed braną 
Domu Pańskiego. 

9. Iobwołano w ludzie i w Ieruzalem aby 
znoszono Panu podatek * ustawiony od Mo- 
iżesza sługi Bożego na Izraelczyki na puszczy. 

10. Abyli temu radzi wszyscy przednieyszy 
i wszytek lud, a przynaszali i kładli do oney 
Skrzynie, aż się wszytcy obeszli. 

Il. Tedy gdy przynosili skrzynię podług 
poruczenia krolewskiego Lewitowie, a widzie- 
li iż w niey było pełno pieniędzy, przychodził 
pisarz krolewski i przystaw Kapłana przedniey- 
szego, i wysypowali z niey, a odnosili ią i stawia- 
li na mieysce iey: A tak na każdy dzień czynili, 
i zebrali pieniędzy barzo wiele. 

12. Ktore oddał Krol i loiada przystawom 
ktorzy pilnowali robot domu Pańskiego, a oni 
naymowali ciesle i rzemieśniki ku oprawowa- 
niu domu onego, ktemu kowale robiące że- 
lazem i miedzią, aby tym mocniey stał Dom 
Pański. 

13. A tak robili rzemieśnicy, i oprawili 
wszytko co było opadło, a pobudowali Dom 
Boży iako i pierwey, i mocnie go wystawili. 

14. A gdy go dokończyli przyniesli ostatek 
pieniędzy do Krola i do Ioiady, a posprawowa- 
li za nie naczynia w Dom Pański, naczynia ku 
posługowaniu, moźdzerze i łyszki, i ine naczy- 
nia złote i śrebrne: A sprawowali palone ofiary 
ustawicznie w Domu Pańskim po wszytki cza- 
sy za loiady. 

15. Zstarzał się potym Ioiada i będąc ze- 
szłym w leciech, umarł we stu i we trzechdzie- 
siąt lat. 

16. I pogrzebion iest w miescie Dawido- 
wym miedzy Krolmi, abowiem się dobrze spra- 
wował w Izraelu, przeciw Panu Bogu i przeciw 
Kosciołowi iego. 

17. Agdy umarł loiada, przyszli przedniey- 
szy z luda, i * pokłonili się Krolowi, ktory ich 
posłuchał. 


APrzyszli do Krola radząc mu aby odmie- 
nił chwałę Bożą po śmierci loiady kapłana 
naywyższego, a opusciwszy Koscioł aby żył ia- 
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18. Tedy opusciwszy Pana Boga oycow 
swoich, służyli po gaioch bałwanom rytym: 
A dla tegoż gniew Pański przyszedł na ludę 
i na Ieruzalem prze on ich występek. 

19. I słał Pan do nich Proroki żeby ie 
nawrocili do niego, ktorzy się przeciw nim 
oswiadczali, ale ich oni słuchać nie chcieli. 

20. Wzbudzony tedy Duchem Bożym Za- 
charyasz syn loiady kapłana stanąwszy przed 
nimi mowił do nich, Tak powieda Bog: Przecz 
przestępuiecie roskazanie Pańskie, nie poszczę- 
scić się wam, bo iżescie wy opuscili Pana tedy 
też i on opusci was. 

21. Aleoni sprzysiągszy się przeciw niemu, 
ukamionowali go za roskazaniem Krolewskim 
w Sieni Domu Pańskiego. 

22. Inie pamiętał loas Krol na dobrodziey- 
stwo ktore iemu uczynił Ioiada ociec iego, * > 
ale zabił syna iego, ktory gdy umierał mowił, 
Niechay to Pan obaczy a pomsci się. 

23. A gdy rok dochodził, tedy przyciągnęli 
Z woyskiem Syryanie przeciw niemu, a przy- 
szli do ludy i do Ieruzalem, i pomordowali 
wszytki przednieysze z ludu, a wszytki ich łu- 
py posłali Krolowi do Damaszku. 

24. Chociaż woyska Syryanow był barzo 
mały poczet, a wżdy Pan podał barzo wielkie 
woysko w ręce ich przeto iż opuscili Pana Boga 
oycow swoich: I loasa też pokarali. 

25. A gdy odciągnęli zostawili go barzo 
w wielkich bolesciach, Przeciwko ktoremu 
sprzysięgli się słudzy iego, mszcząc się krwie 
syna Ioiady Kapłana, i zabili go na łożu iego 
a tak że umarł: I pogrzebiono go w miescie Da- 
widowym, ale nie był pogrzebion w grobiech 
Krolewskich. 

26. Acić są ktorzy się byli sprzysięgli prze- 
ciwko niemu, Zabad syn Semaaty Ammonitki, 
i Iozabat syn Semaryty Moabitki. 

27. Ale synowie iego, i wszytek podatek 
ktory iest zebran za niego na budowanie domu 
Bożego, są spisane w Księgach Krolewskich, 
i Krolował po nim Amazyasz syn iego. 


koby mu się zdało, na co im on łacwie pozwo- 
lił. 

BrTego Zacharyasza nazywa Mateusz. S. 
Synem Barachiaszowym, ktore imię było id- 
no z onych imion Ioiadowych, bo też tak na- 
zywano Ioiadę oyca iego. 


*Mat.23:35. 
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KAPITUŁA 25 

€ 1. Amazyasz Krol pobił morderze 
oyca swego. 5. Popisuie woysko swe. 
6. Za radą niektorego Proroka rospusz- 
cza Izraelczyki. 11. Zwycięża Edomczy- 
ki. 14. Zostawa bałwochwalcą. 17. Po- 
rażon przeto i poiman od Krola Izra- 
elskiego. 27. Zabit od tych co się nań 
sprzysięgli. 


1. Ibyło Amazyaszowi pięć a dwadziescia 
lat gdy został Krolem, a krolował w leruzalem 
dwadziescia i dziewięć lat, a imię matce iego 
było Ioadana z Ieruzalem. 

2. Ktory się sprawował pobożnie przed Pa- 
nem, a wszakoż nie z całem sercem. 

3. Agdy było utwierdzone Krolestwo ie- 
go, pomordował służebniki swe ktorzy byli 
zabili Krola oyca iego. 

4. Wszakże synow ich zabiiać nie kazał, ow- 
szem z nimi postępował iako iest napisano 
w księgach zakonu Moiżeszowego, kędy ro- 
skazał Pan mowiąc, Nie będą mordowani oy- 
cowie za syny, ani synowie za oyce, ale każdy 
za grzech swoy umrze. 

5. Tedy Amazyasz zebrał ludę, i postano- 
wił wedle ich domow rotmistrze i setniki po 
wszytkim ludzie i Beniaminie, i obliczył ie po- 
cząwszy od dwudziestego roku i daley, a na- 
lazło się miedzy nimi mężow na wybor goto- 
wych ku boiowi trzy kroć sto tysięcy z drzewcy 
i z tarczami. 

6. Ktemu z Izraela przyiął za pieniądze sto 
tysięcy ludu rycerskiego za sto tysięcy talentow 
śrebra. 

7. Przyszedł potym do niego mąż Boży 
i tak mowił, O Krolu, niechayże woysko Izra- 
elskie z tobą nie chodzi: Abowiemci nie masz 
Pana z Izraelem i ze wszytkimi syny Efraimo- 
wemi. 

8. A iesli mi nie wierzysz, ciągniż a tak 
uczyń, a zwiedzieszli bitwę porazi cię przed 
nieprzyiacioły: Abowiem w mocy Bożey iest 
ratować i dać upaść. 

9. Nato rzekł Amazyasz mężowi Bożemu, 
Ale coż mam czynić z tym stem talentow kto- 
rem dał woysku Izraelskiemu: Odpowiedział 
mąż Boży, Ma Pan więcey niźli to coć może 
dać. 

10. A przetoż Amazyasz oddzielił woysko 
ktore było do niego przyszło z Efraim aby się 
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wrociło do mieysca swego: A oni się oto barzo 
rozgniewali na ludę, i wrocili się w popędliwo- 
sci do mieysca swego. 

11. Amazyasz potym wziąwszy posiłek wy- 
wiodł lud swoy, i ciągnął na Dolinę Soli, a po- 
raził ludu z synow Seir dziesięć tysięcy. 

12. Przytym synowie ludscy poimali dzie- 
sięć tysięcy mężow, ktore zawiodszy na 
wierzch skały pospychali ie na doł, aż się wszy- 
scy porospukali. 

13. Onozasięwoysko ktore rospuścił Ama- 
zyasz a nie wziął go zsobą ku bitwie, wtargnęło 
do miast Iudskich począwszy od Samaryey aż 
do Betorom, I porazili z nich trzy tysiące ludu, 
a pobrali wielką korzyść. 

14. Gdy się tedy Amazyasz wrocił poraziw- 
szy Edomczyki, przyniosł z sobą bogi ludu Se- 
ir, a postanowił ie za bogi swoie i kłaniał się 
przed nimi kadząc im. 

15. A przetoż się Pan rozgniewał na Ama- 
zyasza, i posłał do niego Proroka ktory mu tak 
mowił, Przeczżeś sobie szukał bogow ktorzy 
ludu swego nie wydarli z rąk twoich: 

16. To gdy on mowił do niego, Krol mu 
powiedział, Izali cię obrano panem radnym 
Krolowi: Przestańże by cię snadź nie zabito: 
A tak go zaniechał prorok mowiąc, luż znam 
że Bog umyśslił iżby cię zatracił, gdy żeś to uczy- 
nił niechcąc słuchać rady moiey. 

17. Wszedł potym Amazyasz Krol Iudski 
w radę, i posłał do Ioasa syna Ioachazowego sy- 
na lehu Krola Izraelskiego z tym poselstwem, 
Prziydź a uyrzy się ze mną. 

18. A Toas Krol Izraelski posłał do Amazy- 
asza Krola Iudskiego z takową odpowiedzią, 
Oset ktory iest w Libanie, posłał do Cedru 
ktory iest w Libanie z tym poselstwem, Day 
corkę twą Synowi memu za żonę: Iedy idąc 
tamtędy bestyie polne ktore były w Libanie 
podeptały on oset. 

19. Takżeś i ty rzekł, Otom poraził Edom- 
czyki, i z tąd podniosło się serce twe: Zostańże 
tedy w domu twym, a przeczże się ty ze mną 
stoczyć chcesz ku twemu złemu, abyś zginął 
i sam i luda z tobą: 

20. Ale Amazyasz nie przestał na tym bo 
tak był Pan postanowił że go podać miał w ręce 
nieprzylacielskie, przeto że sobie szukał bogow 
Edomskich. 

21. A przetoż loas Krol Izraelski ciągnął, 
i oglądali się oko naoko z Amazyaszem krolem 


Kap. 26. 


Iudskim w Betsames ktore iest w ludzie. 

22. I porażone iest luda przed Izraelem, 
a zuciekali każdy do namiotu swego. 

23. Ipoimał loas Krol Izraelski Amazyasza 
Krola Iudskiego, syna Ioasa syna Ioachazowe- 
go w Betsames, i przywiodł go do leruzalem, 
a poborzył mury lerozolimskie od brany Efra- 
im aż do brany Kątney na cztery sta łokiet. 

24. Potym wszytko złoto i srebro, i wszyt- 
ki klenoty ktore nalazł w Domu Bożym u 4 
Obededoma i w skarbiech Krolewskich, przy- 
tym i dzieci aby były w zakładzie zawiodł do 
Samaryey. 

25. I był żyw Amazyasz syn loasow Krol 
Iudski po śmierci loasa syna loachazowego 
Krola Izraelskiego przez piętnascie lat. 

26. Ale ine sprawy Amazyaszowe tak 
pierwsze iako i poslednie są napisane w Księ- 
gach Krolow Iudskich i Izraelskich. 

27. A iako skoro odstał Amazyasz od Pa- 
na, sprzysiężono się przeciwko niemu w le- 
ruzalem tak iż uciekł do Lachis, kędy za nim 
posłano i zabito gi tam. 

28. A przyniesiono gi na koniach, i pogrze- 
biono w miescie Iudskiem z oycy iego. 


KAPITUŁA 26 
€ 1. Ozyasz Krol iż był posłuszny Panu. 
5. Wszytko mu się szczęsliwie wodzi. 
16. Skąd się podniosł w pychę i wziął na 
się urząd kapłański. 19. Dla czego zara- 
żon iest trędem. 20. I wyrzucon z ko- 
scioła i odłączon od ludzi. 


1. Tedy wszytek lud Iudski wzięli Ozy- 
asza ktory na ten czas był w szesnascie leciech, 
i postanowili go Krolem na miescu Amazyasza 
oyca iego. 

2. Ten pobudował Ailatę, a przywrocił ie 
ku państwu ludskiemu, gdy zasnął Krol z oycy 
swemi. 

3. Naten czas Ozyaszowi było szesnascie 
lat gdy Krolować począł, a pięćdziesiąt i dwie 
lecie Krolował w Ieruzalem: A imię matki iego 
było Iechelia z Ieruzalem. 

4. Ten się pobożnie sprawował przed Pa- 
nem we wszytkim iako i Amazyasz ociec iego. 

5. Iszukał Boga za czasow Zacharyasza kto- 


A'TO iest u niektorego z narodu Obededo- 
mowego. 
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ry rozumiał widzenia Boże, a po wszytek on 
czas poki szukał Pana wszytko mu Bog szczę- 
scił. 

6. Abowiem ruszywszy się walczył przeciw 
Filistynom i poborzył mury Getu, i mury lab- 
ny, i mury Azotu, pobudował też miasteczka 
w Azocie i w ziemi Filistyńskiey. 

7. I pomagał mu Bog przeciw Filistynom 
i przeciw Arabczykom ktore mieszkali w Gur- 
baalu i przeciw Ammonitom. 

8. I dawali Ammonitowie dań Ozyaszowi, 
i było imię iego sławne aż do samego Egiptu, 
abowiem sie był barzo zmocnił. 

9. Nad to Ozyasz pobudował wieże około 
Ieruzalem nad braną Kątną, nad braną Doliny, 
i po inych kąciech i mocnie ie opatrzył. 

10. Pobudował też wieże na puszczy i po- 
kopał wiele studzien, a.bowiem miał barzo wie- 
le stad tak w polach iako i w rowninach, przy- 
tym oracze i winarze po gorach, i w Karmelu, 
abowiem sie kochał w rolach. 

1. I miał Ozyasz woysko gotowe ku wal- 
ce ktore wychadzało na woynę w poczciech 
swych, wedle popisu iako byli obliczeni przez 
lehiela pisarza i Maazyasza Hetmana, z roska- 
zania Ananiasza ktory był ieden z przedniey- 
szych panow Krolewskich. 

12. A wszytka liczba była przednieyszych 
z domow ludzi rycerskich dwa tysiąca sześć set. 

13. A pod tych roskazowaniem było woy- 
sko rycerstwa trzy kroć sto tysięcy i pułosma 
tysiąca walczących z wielką mocą a pomagaią- 
cych krolowi na nieprzyiaciela. 

14. A onemu wszytkiemu woysku dawał 
Ozyasz tarcze, drzewa, przyłbice, pancerze, łu- 
ki i kamienia do proc. 

15. Przytym w leruzalem poczynił przy- 
prawy woienne misterną robotą aby były na 
wieżach i na węgłach ku miotaniu strzał i ka- 
mienia wielkiego, i było imię iego sławne dale- 
ko przeto że sobie dziwne pomocy czynił, aż 
się barzo zmocnił. 

16. A gdy się iuż tak zmocnił, wywyższyło 
sie serce iego ku upadku iego i wystąpił prze- 
ciw Panu Bogu swemu, Abowiem wszedł do 
koscioła Pańskiego aby palił kadzidła na ołta- 
rzu kadzenia. 

17. Ale za nim wszedł kapłan Azaryasz, a z 
nim osmidziesiąt Kapłanow Pańskich ludzi 
zacnych. 

18. I stanęli przeciw Ozyaszowi krolowi 
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a mowili ku niemu, Nie twoia to rzecz Ozy- 
aszu kadzić Panu ale kapłanow synow Aaro- 
nowych ktorzy są poświęceni na to aby kadzili, 
Wynidźże z Mieysca świętego abowiemeś prze- 
stąpił, a niebędzieć to ku czci u Pana Boga. 

19. Tedy się rozgniewał Ozyasz maiąc w rę- 
ku kadzidlnicę ku kadzeniu gdy się tak gniewał 
na kapłany, wystąpił trąd na czoło iego przed 
kapłany w domu Pańskim u ołtarza kadzenia. 

20. I weyrzał nań Azaryasz nawyższy ka- 
płan ze wszytkimi kapłany, a oto był trąd na 
czele iego, i roskazał mu prętko wynidź z tam- 
tąd, I sam też musiał wynidź gdyż go Pan zara- 
ził. 

21. *I był Ozyasz Krol trędowatym aż do 
dnia onego w ktorym umarł, a mieszkał w do- 
mu wolnym będąc trędowatym, abowiem był 
wyłączon z domu Pańskiego: A loatam syn 
iego był nad domem Krolewskim sądząc lud 
w ziemi. 

22. A ine sprawy Ozyaszowe tak pierwsze 
iako i poslednieysze wypisał Izaiasz Prorok syn 
Amosow. 

23. I zasnął Ozyasz z oycy swemi, a pogrze- 
bion iest miedzy nimi na polu gdzie też ine 
Krole pogrzebowano, Przeto iż trędowaty był, 
A Ioatam syn iego Krolował po nim. 


KAPITUŁA 27 
€ 1. Ioatam gdy został Krolem. 
5. Zwalczył Ammonity. 8. Czas 
krolestwa śmierci i potomek iego. 


1. 'Naten czas Ioatamowi było dwadzie- 
scia i pięć lat gdy począł Krolować, a Krolował 
w Ieruzalem szesnascie lat: A imię matki iego 
było Ierusa corka Sadokowa. 

2. I sprawował się pobożnie przed Panem 
iako i Ozyasz ocieciego, Wszakoż nie wchadzał 
do koscioła Pańskiego, a lud też był ieszcze 
złych zwyczaiow. 

3. Tenzbudował branę wysoką domu Pań- 
skiego i na murzech zamkowych wiele pobu- 
dował. 

4. Nad to pobudował miasta na gorach 
Iudskich, a w lesiech pobudował pałace i wie- 
że. 

5. Ten też walczył z Krolem Ammonitow, 
i zwalczył ie tak iż Ammonitowie dali mu na 
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rok sto talentow srebra, i dziesięć tysięcy korcy 
pszenice, i dziesięć tysięcy korcy ięczmienia: 
A dawali mu to Ammonitowie na drugi i na 
trzeci rok. 

6. A tak wziął moc loatam przeto iż dro- 
gi swe pobożnie sprawował przed Panem Bo- 
giem swoim. 

7. Ale ine sprawy loatamowe, walki i po- 
stępki iego, ty są napisane w księgach Krolow 
Izraelskich i Iludskich. 

8. A było mu na ten czas pięć a dwadzie- 
scia lat gdy Krolować począł, a szesnascie lat 
Krolował w Ieruzalem. 

9. Potym loatam zasnął z oycy swemi i po- 
grzebiono go w miescie Dawidowym, a po 
nim Krolował Achaz syn iego. 


KAPITUŁA 28 

€ |. Achaz bałwochwalca. 5. Podan 
iest w ręce Syryanow i Krola Izrael- 
skiego. 6. Ktory poraził ludę i połu- 
pił.9. Upomina go prorok z iego okru- 
cieństwa. 17. Lud ludy utrapiony od 
Edomczykow Filistynow i od Assyry- 
anow. 22. Achaz przedsię bałwochwal- 
cą. 26. Smierć i potomek iego. 


1. A był Achaz we dwudziestu lat gdy 
Krolować począł, a przez szesnascie lat Krolo- 
wał w Ieruzalem i niesprawował się pobożnie 
przed Panem tak iako Dawid ociec iego. 

2. Ale chodził drogami Krolow Izrael- 
skich, i posprawował słupy bałwanow. 

3. Nadto kadził w dolinie Benhennon ipa- 
lił syny swe w ogniu według obrzydłosci poga- 
now ktore wygnał Pan przed syny Izraelskimi. 

4. Sprawował też ofiary, i kadził na gorach, 
i na pagorkach, i pod każdym drzewem zielo- 
nym. 

5. Atakgo Pan Bogiego podał w ręce Kro- 
la Syryiskiego, ktory go poraził, a nabrawszy 
wiele łupow od niego odwiozł do Damaszku: 
Ktemu był podan w ręce Krolowi Izraelskie- 
mu ktory go też poraził porażką wielką. 

6. Abowiem Faceasz syn Romeliaszow po- 
bił w ludzie sto i dwadziescia tysięcy dnia ied- 
nego wszytko ludu boiowego, przeto iż opu- 
scili Pana Boga oycow swoich. 

7. Nad to Zechry człowiek rycerski z Efra- 
im zabił Maazyasza syna krolewskiego, i Ezry- 
kama ochmistrza domu iego, ktemu Elkanę 
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wtorego po Krolu. 

8. Zabrali też synowie Izraelscy z braciey 
swey dwa kroć sto tysięcy niewiast, synow i co- 
rek, i barzo wiele łupow pobrali od nich, i za- 
gnali do Samaryey. 

9. Tam był niektory Prorok Pański imie- 
niem Oded, ktory zaszedszy przed ono woy- 
sko co ciągnęli do Samaryey rzekł do nich, Oto 
Pan Bog oycow waszych rozgniewawszy się na 
Iudę podał ie w ręce wasze ktorescie pomor- 
dowali w takiey popędliwosci ktora przyszła 
aż w niebo. 

10. A'teraz ieszcze lud z ludy i z Ieruzalem 
chcecie mieć za sługi i za służebnice swoie, Iza- 
liscie i wy sami nie zgrzeszyli przeciw Panu 
Bogu waszemu: 

1. Przetoż mię teraz słuchaycie, a odwiedz- 
cie więźnie ktorescie pobrali z braciey waszey, 
bo pewnie gniew popędliwosci Pańskiey nad 
wami iest. 

12. Tedy powstali mężowie przednieyszy 
z ludu Efraim, Azaryasz syn Iohanana, Bara- 
chiasz syn Mosollamota, Ezechiasz syn Sellu- 
ma i Amaza syn Hadlaiow przeciwko tym kto- 
rzy przyszli z woyny. 

13. I rzekli do nich, Nie wodźcie tu tych 
więźniow, abysmy przeciw Panu nie zgrzeszyli: 
Wyscie umyślili przydać nad grzechy i nad wy- 
stępki nasze, A wielkić iest grzech wasz, i gniew 
popędliwosci nad Izraelem. 

14. A przetoż ono woysko rospusciło więź- 
nie iz onemi łupy przed Książęty i przed wszyt- 
kim zgromadzeniem. 

15. I powstawszy mężowie ktorzy byli na 
to mianowicie obrani wzięli ony więźnie, 
a wszytki z nich ktorzy byli nadzy przyodziali 
z łupow, dali im szaty i obow, a nakarmiwszy 
i napoiwszy ie pomazali ie i odprowadzali na 
oslech każdego niemocnego, a przyprowadzili 
do Ierycha miasta palm do braciey ich: A po- 
tym się wrocili do Samaryey. 

16. Na ten czas Krol Achaz posłał do Kro- 
low Assyriyskich o ratunek. 

17. Bo też byli ieszcze przyciągnęli Edom- 
czycy i porazili Iudę, a pobrali więźnie. 

18. Nadto Filistyni położyli się też byli po 
mieściech w rowninach i na Południe w ludzie, 
i wzięli Betsames, Aialon i Gaderot, przytym 
Socho, Tamnę, i Gamzę z ich wsiami, i tamże 
mieszkali. 


19. Abowiem był Pan uniżył ludę dla 
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Achaza Krola Izraelskiego, iż był wyrzucił 
chwałę Bożą z ludy, a przewrotnie się sprawo- 
wał przeciw Panu. 

20. I przyciągnął Telgatsalnasar krol As- 
syriyski, ktory mu był ieszcze więcey ciężek, 
a niźli mu przydał pomocy. 

21. Abowiem Achaz pobrał niemało z do- 
mu Pańskiego i z domu Krolewskiego, i od 
Książąt, a dał Krolowi Assyriyskiemu, ktory 
go przedsię nie ratował. 

22. A naten czas gdy był nawięcey utra- 
pion, tedy ieszcze tym więcey grzeszył przeciw 
Panu, tenże Krol Achaz. 

23. Abowiem ofiarował bogom z Damasz- 
ku od ktorych był porażon, i mowił, Gdyż bo- 
gowie Krolow Syriyskich pomagaią im, tedyć 
ia im też będę ofiarował a ratuią mię: Ale mu 
oni byli ku upadkowi i wszytkiemu Izraelowi. 

24. Pobrał też Achaz naczynia Domu Pań- 
skiego i potłukł ie, a zamknął drzwi Domu 
Pańskiego, i pobudował sobie Ołtarze po 
wszytkich kąciech w leruzalem. 

25. Także i po wszytkich miastach lud- 
skich pobudował kaplice, aby kadził bogom 
cudzym, wzruszaiąc ku gniewu Pana Boga oy- 
cow swoich. 

26. Ale ine sprawy i wszytki postępki iego 
tak przednieysze iako i poslednieysze, napisa- 
ne są w księgach Krolow ludskich i Izraelskich. 

27. Zasnął potym Achaz z oycy swemi, 
i pogrzebion iest w miescie Ieruzalem, Ale nie 
był położon w grobiech Krolow Izraelskich, 
a po nim Krolował Ezechiasz syn iego. 


KAPITUŁA 29 

€ 1. Ezechiasz Krol poprawuie koscio- 
ła, i ukazuie Lewitom iako iest barzo 
zepsowana chwała Boża. 10. Ktore na- 
pomina ku naprawie iey. 12. Lewito- 
wie koscioł oczysciaią. 20. Ezechiasz 
i z Książęty sprawuie ofiary w kosciele. 
25. A tam Lewitowie spiewaią chwaląc 
Pana. 30. A śpiewaiąc psalmy Dawido- 
we i Azafowe. 32. Ofiary od ludu. 


1. I począł krolować Ezechiasz we dwu- 
dziestu i piąci leciech, a krolował dwadziescia 
dziewięć lat w Ieruzalem: A imię matki iego 
było Abia corka Zacharyaszowa. 

2. Asprawował się pobożnie przed Panem 
we wszytkim iako Dawid ociec iego. 


'2.Krol.18:1. 
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3. A Ten roku pierwszego Krolowania swe- 
go Miesiąca pierwszego, otworzył drzwi domu 
Pańskiego i oprawił ie. 

4. I roskazał się zeydź Kapłanom i Lewi- 
tom, a zebrał ie na ulicy od Wschodu słońca. 

5. Do ktorych rzekł, Słuchaycie mię Lewi- 
towie, Poświęćcież się teraz, i poświęćcie też 
Koscioł Pana Boga oycow waszych, wyrzuć- 
cież plugastwa z miesca świętego. 

6. Abowiem zgrzeszyli oycowie naszy, 
i czynili złosć przed Panem Bogiem naszym, 
opuszczaiąc go, i odwracaiąc oblicza swoie od 
Przybytku Pańskiego, obracaiąc się tyłem do 
niego. 

7. Izamknęli drzwi u Sieni, a pogasili Lam- 
py, a nie kadzili ani sprawowali ofiar palonych 
na Mieyscu Świętym Bogu Izraelskiemu. 

8. A dla tegoż gniew Pański był nad ludą 
i nad Ieruzalen a podał ie w rozruch, w spusto- 
szenie i w pośmiech iako oto widzicie oczyma 
swemi: 

9. Oto oycowie naszy polegli od miecza, 
a synowie naszy, corki nasze, i żony nasze za- 
wiedzione są do więzienia dla tego. 

10. A przeto żem teraz umyslił uczynić 
przymierze z Panem Bogiem Izraelskim, aby 
Od nas gniew odwrocił popędliwosci swoiey. 

11. Synowie moi nie błądźcież teraz, abo- 
wiemci was Pan obrał abyscie stali przed nim, 
i służyli iako prawi służebnicy iego, a ofiaro- 
wali mu kadzidło. 

12. Atak powstali Lewitowie, Mahat syn 
Amazaiow, i Ioel syn Azaryaszow z synow Ka- 
atowych, a z synow Merary Cys syn Abdy, 
i Azaryasz syn Ialaleela, a z Gersonitow loach 
syn Zema i Eden syn Ioacha. 

13. Zsynow Elizafanowych Samry i Iahiel: 
A z synow Azafowych, Zacharyasz i Mata- 
niasz. 

14. Przytym zsynow Hemanowych, Iahiel 
i Semei, a z synow ledytunowych Semeiasz 
i Ozyel. 

15. Zebrali tedy bracią swą, a poswięciw- 


A'Ten Krol iest nadobnem przykładen 
a prawie zwierciadłem wszytkim krzesciań- 
skim panom, ktory roku pierwszego pano- 
wania swego naprzod począł naprawę około 
chwały Bożey, A o tym było nawięczsze iego 
staranie aby Pan Bog był szczyrze a prawdzi- 
wie chwalon. 


W TORE KSIĘGI KRONIKI. 


Kap. 29. 


szy się, weszli według roskazania krolewskiego 
i roskazania Pańskiego ku oczyscieniu Domu 
Bożego. 

16. I weszli Kapłani do Domu Pańskiego 
aby go oczyscili, i wyniesli z niego wszytki plu- 
gastwa ktore byli naleźli w Kosciele i w Sieni 
przed Domem Pańskim, a zabrawszy to Lewi- 
towie wyniesli precz aż do potoka Cedron. 

17. A poczęli poświęcać pierwszego dnia 
Miesiąca pierwszego, A potym weszli do Sie- 
ni Pańskiey osmego dnia onegoż Miesiąca po- 
swiącaiąc dom Pański przez ośmi dni, a dokoń- 
czyli szostegonastego dnia Miesiąca pierwsze- 
go. 

18. Potym szli do Krola Ezechiasza, i opo- 
wiedzieli mu: Oczysciliśmy wszytek Kościoł 
Pański, i Ołtarz ku paleniu ofiar, i wszytki na- 
czynia iego, i stoł pokładny ze wszem naczy- 
niem iego. 

19. Przytym wszytko naczynie ktore był 
zostawił Krol Achaz w Krolestwie swoim 
kiedy był zgrzeszył, zgotowalismy i poświęcili, 
a oto są przed Ołtarzem Pańskim. 

20. A tak rano wstawszy Ezechiasz Krol 
zebrał wszytki Książęta z miasta, i szedł do Do- 
mu Pańskiego. 

21. I przywiedziono mu Cielcow siedmi, 
Skopow siedmi, Baranow siedmi i Kozłow 
siedmi ku ofierze za grzech, za Krolestwo, za 
Mieysce Święte, i za Iludę, A mowił do synow 
Aaronowych Kapłanow aby to ofiarowali na 
Ołtarzu Pańskim. 

22. Atak rzezali woły, a wziąwszy kapłani 
krewi, kropili ią na Ołtarz, porzezali też skopy 
a kropili krwią na Ołtarz. 

23. Iprzywiedli kozły ku ofierze za grzech 
przed krolem i wszytkim zgromadzenien, 
a włożyli ręce swe na nie. 

24. I zarznęli ie Kapłani, a krwią ich kro- 
pili na Ołtarz ku oczyścieniu wszytkiego ludu 
Izraelskiego, Abowiem im roskazał Krol za 
wszytkiego Izraela sprawować ofiarę paloną, 
i ofiarę za grzech. 

25. Postanowił też Lewity w Domu Pań- 
skim z cymbały, z skrzypicami, i z harfami we- 
dług roskazania Dawidowego, i Gada widzące- 
go Krolewskiego i Natana proroka, Abowiem 
to było roskazanie Pańskie przez proroki iego. 


B 


BDrudzy wykładaią ktore był splugawił 


abo zaniedbał i opuscił. 
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26. A tak oni Lewitowie stanęli z instru- 
menty Muzyki Dawidowey, i Kapłani z trąba- 
mi. 

27. I roskazał Ezechiasz aby sprawowali 
ofiarę paloną na Ołtarzu: A skoro by poczę- 
to palenie ofiary, aby też poczęto i pieśń Pań- 
ską z trąbami i z instrumenty Muzyki Dawida 
Krola Izraelskiego. 

28. Tedy wszytko zgromadzenie chwaliło 
Pana, a Kantorowie śpiewali a trębacze trąbi- 
li, co wszytko trwało aż się dokończyła ofiara 
palona. 

29. A gdy dokończyli ofiar, tedy Krol 
i wszyscy ktorzy z nim byli, kłaniali się i chwa- 
lili Pana. 

30. Potym roskazał Ezechiasz Krol i Ksią- 
żęta Lewitom, aby chwalili Pana słowy Dawi- 
dowemi i Azafa widzącego, A tak go chwalili 
z weselem kłaniaiąc się i klękaiąc. 

31. Nadto rzekł Ezechiasz, Ierażescie po- 
swięcili ręce swe Panu, podźcież a przywiedź- 
cie ofiary ku chwale w domu Pańskim, A tak 
przywiodło ono zgromadzenie ofiary ku chwa- 
le, i każdy ktory dobrą wolą miał przywiodł 
ofiary ku paleniu. 

32. I była liczba ofiar ktore przywiodło 
zgromadzenie, Wołow siedmidziesiąt, skopow 
sto, baranow dwie scie, ku ofierze paloney Pa- 
nu. 

33. Rzeczy też poświęconych szesć set wo- 
łow, i trzy tysiące owiec. 

34. A nie było tak wiele Kapłanow kto- 
rzy by mogli łupić wszytki ofiary ku paleniu: 
A przetoż im pomagali Lewitowie bracia ich, 
aż się ona sprawa dokończyła, i aż się też po- 
swięcili drudzy kapłani: Abowiem Lewitowie 
byli ochotnieyszy ku poświącaniu sami siebie 
niż kapłani. 

35. Nadto było barzo wiele ofiar palonych 
z tłustosciami za pokoy, i ofiar mokrych do 
ofiar palonych, A tak się sprawiło posługowa- 
nie Domu Pańskiego. 

36. A tak Ezechiasz weselił się i ze wszyt- 
kim ludem, iż Bog taką łaskę okazał ludowi, 
bo się ta rzecz sprętka była stała. 


KAPITUŁA 30 
€ 1.13. Obchod wielkonocny sprawion 
z roskazania Ezechiaszowego. 6. Ktory 
napomina Izraelczyki aby się nawroci- 
li do Pana Boga swego. 18. Modli się za 
ludem. 24. Ofiara iego i Książąt. 27. Le- 
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witowie błogosławią ludowi. 


1. Rozesłał potym Ezechiasz do wszytkie- 
go Izraela i do ludy, napisał też listy do Efraim 
i do Manasse, aby się zeszli do domu Pańskiego 
w Ieruzalem, żeby obchodzili święto wielko- 
nocne Panu Bogu Izraelskiemu. 

2. Abowiem Krol z Książęty i ze wszyt- 
kim zgromadzeniem w leruzalem, uradzili byli 
Wielkanoc obchodzić Miesiąca * wtorego. 

3. Gdyż nie mogł być czasu swego, bo ka- 
płani nie byli do końca poświęceni, ani lud był 
zgromadzon do leruzalem. 

4. I podobała się ta rzecz Krolowi i wszyt- 
kiemu zgromadzeniu. 

5. I postanowił aby to było obwołano po 
wszytkim Izraelu od Bersabee aż do Dan, żeby 
się zeszli w leruzalem ku obchodzeniu wiel- 
kiey nocy Panu Bogu Izraelskiemu, Abowiem 
iuż dawno nieobchodzili wielkiey nocy po- 
dług tego iako napisano iest. 

6. Atakbieżeli posłowie od Krola i od ksią- 
żąt iego z listy po wszytkim Izraelu i ludzie 
z takowym krolewskim roskazaniem, Synowie 
Izraelscy nawroćcie się do Pana Boga Abraha- 
mowego, Izaakowego, i Izraelowego, a on się 
też do tych nawroci ktorzy z was uszli z rąk 
Krola Assyriyskiego. 

7. Inie bądźcie iako oycowie i bracia waszy, 
ktorzy odstąpili od Pana Boga oycow swoich, 
a przetoż ie on podał w spustoszenie iako oto 
sami widzicie. 

8. Nie zatwardzaycież teraz karku wasze- 
go iako oycowie waszy, ale daycie rękę Panu, 
a zeydźcie się do mieysca iego swiętego kto- 
re poświęcił na wieki, a służcież Panu Bogu 
waszemu, a tak odwroci od was gniew popę- 
dliwosci iego. 

9. Abowiem iesli się nawrocicie do Pana, 
tedy bracia i synowie waszy otrzymaią miło- 
sierdzie przed onymi ktorzy ie zawiedli do wię- 
zienia, tak iż się wrocą do ziemie tey: Gdyż iest 
Pan Bog wasz miłosierny i dobrotliwy, a nie 
odwroci od was oblicza swego, iesliż się wy 
nawrocicie ku niemu. 

10. Atak posłowie oni chodzili od miasta 
do miasta w ziemi Efraim i Manasse aż do Za- 


A'Ten obchod Wielkonocny wedle Zako- 
nu miał być Miesiąca pierwszego, ale iż się za- 
bawili około poświącania kapłanow i koscio- 
ła, tedy ten obchod był odłożon nainszy czas. 
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bulon, ale się oni z nich naśmiewali i szydzili. 

11. Wszakże niektorzy ludzie z Asser z Ma- 
nassei z Zabulon, podali się w pokorę i przyszli 
do Ieruzalem. 

12. W Iudzie też iuż była ? łaska Boża gdyż 
im dał © serce iedno ku dosyć czynieniu roska- 
zaniu Krolewskiemu i Książąt według słowa 
Pańskiego. 

13. Zeszło się tedy do leruzalem barzo wie- 
le ludu ku obchodzeniu zacnego święta Prza- 
snikow Miesiąca wtorego, a było ich barzo 
wielkie zgromadzenie. 

14. Tedy powstawszy popsowali ołtarze 
ktore były w leruzalem, Wszytki też ołtarze 
na ktorych kadzono sprzewracali, a wmiatali 
do potoka Cedron. 

15. A dnia czternastego Miesiąca wtore- 
go sprawowali ofiarę Wielkonocną, A kapłani 
i Lewitowie za wstydem poświącali się, i przy- 
wodzili ofiary palone do Domu Pańskiego. 

16. I stanęli w swym porządku wedle zwy- 
czaiu swego, i wedle zakonu Moiżesza męża 
Bożego: A Kapłani kropili krwią wziąwszy ią 
z rąk Lewitow. 

17. Abowiem ich było wiele w zgromadze- 
niu ktorzy się byli nie poświęcili, a przetoż 
Lewitowie odprawowali ofiary wielkonocne 
za Wszytki ktorzy nie byli czystemi, aby byli 
poświęceni Panu. 

18. Bo wiele ludu z Efraim, z Manasse, 
z Izaschar, i z Zabulon, nie byli oczyścieni, 
a wszakoż używali Wielkieynocy nie wedle po- 
stanowienia opisanego, A przetoż Ezechiasz 
modlił się za nie mowiąc, Pan ktory iest dobro- 
tliwy niechay będzie miłosciw każdemu. 

19. Ktory ze wszytkim sercem swym zgo- 
tował się aby szukał Boga, Pana Boga oycow 
swoich, chociaż nie był oczyscion wedle oczy- 
scienia świętego. 

20. Iwysłuchał Pan Ezechiasza, a uzdrowił 


BW żydowskim stoi ręka. 

CCi z luda służyli Panu, abowiem im był 
dał takie serce do tego, a przetoż iemu nikt 
służyć niemoże iedno aż on pierwey da i mysl 
i wolą tak iako to zawżdy czyni wybranym 
swoim, ktore odradza i odnawia przez Ducha 
swego świętego, A iż tego dobrodzieystwa nie 
okazał nad pokoleniem Efraimowen Manas- 
sesowem, tedy u nich była w pośmiech chwa- 
ła Boża. 
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lud. 

21. A tak synowie Izraelscy ktorzy byli 
w Ieruzalem, obchodzili święto Przasnikow 
przez siedmi dni z weselem wielkim, a na każ- 
dy dzień Lewitowie i Kapłani chwalili Pana 
wywyższaiąc go na głosnych instrumenciech. 

22. Potym Ezechiasz mowił słowy wdzięcz- 
nemi ku wszytkim Lewitom ktorzy mieli do- 
bre rozumienie o Panu, i iedli przez siedmi 
dni onych świąt, sprawuiąc ofiary za pokoy, 
a wysławiaiąc Pana Boga oycow swoich. 

23. Tedy wszytko zgromadzenie weszli 
w radę, aby toż czynili przez drugie siedmi dni, 
A tak obchodzili zasię swięto przez siedmi dni 
z weselem. 

24. Abowiem Ezechiasz Krol ludski oddał 
był zgromadzeniu tysiąc cielcow i siedmi tysię- 
cy owiec: A Książęta też tysiąc cielcow i dzie- 
sięć tysięcy owiec: A poświęciło się barzo wiele 
kapłanow. 

25. I weseliło się wszytko zgromadzenie 
Iudskie z kapłany i z Lewitami i wszytko zgro- 
madzenie onych ktorzy byli przyszli z Izraela, 
i z gośćmi ktorzy się zeszli z ziemie Izraelskiey, 
a mieszkali w ludzie. 

26. Takiż było wielkie wesele w eruzalem: 
Bo od czasow Salomona syna Dawidowego 
Krola Izraelskiego, nigdy nic takiego nie było 
w Ieruzalem. 

27. Potym powstali Kapłani i Lewitowie, 
i błogosławili ludowi, a wysłuchan iest głos 
ich, i przyszła modlitwa ich do mieszkania 
świątosci iego w niebie. 


KAPITUŁA 31 
€ I. Lud połamał bałwany. 2. Ezechiasz 
stanowi Kapłany i Lewity. 4. Dawa 
im opatrzenie. 12. Z rzeczy pierworod- 
nych, i z dziesięcin. 13. Przednieyszy 
miedzy nimi i urzędy ich. 


1. Agdy to wszytko dokończyli, wyszedł 
wszytek lud Izraelski ktory iedno był w mie- 
sciech Iudskich i połamali słupy a porąbali 
święcone gaie, i poborzyli Kaplice po gorach 
i ołtarze we wszytkim ludzie i Beniaminie, 
w Efraim też i w Manasse, aż wszytko odpra- 
wili, A potym się wrocili wszyscy Izraelczycy 
do maiętnosci swych i do miast swych. 

2. Ale Ezechiasz postanowił porządek Ka- 
płanow i Lewitow wedle rozdziału ich, każde- 
go na urząd iego, Kapłany i Lewity do ofiar pa- 
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lonych ispokojnych, aby służyli i czynili dzięki, 
i chwalili Pana w branach obozu Pańskiego. 

3. A był dział Krolewski z maiętności iego 
ku sprawowaniu palonych ofiar ustawicznie 
po ranu i w wieczor, i ofiar palonych w Sabaty, 
i w pierwsze dni Miesiąca, i w ine swięta, iako 
iest napisano w zakonie Pańskim. 

4. Rozkazał też i ludowi mieszkaiącemu 
w leruzalem iżby dali dział Kapłanom i Lewi- 
tom, aby byli utwierdzeni w zakonie Pańskim. 

5. A gdy się ta rzecz rozgłosiła, tedy syno- 
wie Izraelscy barzo wiele zniesli rzeczy pierwo- 
rodnych, zboż, wina, oliwy, i miodu, i wszyt- 
kich dochodow z pol, i barzo wiele dziesięcin 
ze wszytkiego. 

6. Ktemu synowie Izraelscy i ludscy kto- 
rzy mieszkali w miesciech ludskich niesli też 
dziesięciny od wołow i od owiec, i dziesięciny 
z rzeczy swiętych ktore były poświęcone Panu 
Bogu ich a zniozszy ie kładli na e kupy. 

A potym Miesiąca trzeciego poczęli za- 
kładać brogi, a dokończyli ich Miesiąca siod- 
mego. 

8. Tedy przyszedszy Ezechiasz z książęty 
oglądali ony brogi, i błogosławili Panu i ludo- 
wi Izraelskiemu. 

9. Zatym Ezechiasz spytał Kapłanow i Le- 
witow o brogi. 

10. Ktoremu tak odpowiedział Azaryasz 
kapłan przednieyszy z domu Sadokowego, Od 
tego czasu iako poczęto znaszać ofiary do Do- 
mu Pańskiego, iedlichmy i bylichmy nasyceni, 
i zostało nam ieszcze barzo wiele, Abowiem 
Pan błogosławił ludowi swemu, i tey wielkosci 
ktora tu ieszcze została. 

I. Atak Ezechiasz roskazał aby sprawiono 
skarbnice w domu Pańskim, I sprawiono ie. 

12. A zniesiono rzeczy pierworodne, dzie- 
sięciny, i rzeczy poświęcone wiernie, a poruczo- 
no ie Choneniaszowi Lewicie, i Semeiaszowi 
bratu iego wtoremu po nim. 

13. Iehielzasięi Azariasz, Nahat, Azael, i le- 
rymot, lozabad, Eliel, i Iesmachiasz, Mahat 
i Banaiasz, ci byli pod poruczeństwem Cho- 
neniasza i Semeiasza brata iego, według roska- 
zania Ezechiasza Krola, i Azaryasza przedniey- 
szego Kapłana w Domu Bożym. 


ATo iest, na żywność Kapłanom, Lewitom 
wdowam, sierotom, cudzoziemcom, i inym 
ludziom potrzebnym. 
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14. Kore też syn lemny Lewita był 
odźwiernym u brany od Wschodu słońca, nad 
tymi rzeczami ktore dobrowolnie ofiarowano 
Bogu, aby oddawał rzeczy pierworodne Panu, 
i rzeczy poświęcone. 

15. Awiego poruczeństwie był Eden i Mi- 
niamin, lezuasz i Semeiasz, Amaryasz i Seche- 
niasz po miesciech kapłańskich, aby tym wier- 
nie szafowali miedzy bracią swą, udzielaiąc tak 
wielkiemu iako i małemu. 

16. Wyiąwszy narod ich mężczyński we 
trzech leciech i daley każdemu ktory wchodził 
do Domu Pańskiego, według działu na każdy 
dzień na urząd ich, na straż, i na dział ich. 

17. Aby to oddawali narodowi Kapłańskie- 
mu wedle domow oycow ich i Lewitom, ode 
dwudziestu lat i daley, wedle urzędow i roz- 
działow ich. 

18. I wszytkiemu narodowi dziateczek 
ich, żonam ich, synom ich, i corkom ich, 
owa wszytkiemu zgromadzeniu, $ ktore było 
w swiątobliwosci poswięcone w ich poruczeń- 
stwie. 

19. Ktemu synom Aaronowym kapłanom 
ktorzy mieszkali na rolach na przedmiesciach 
miast swoich w każdym miescie, ci mężowie 
ktorzy są wyższey namienieni, dawali cząstkę 
wszytkim mężczyznom z Kapłanow, i wszyt- 
kiemu potomstwu Lewitow. 

20. Atakci uczynił Ezechiasz po wszytkim 
Iudzie, i sprawował się pobożnie, cnotliwie, 
i prawdziwie przed Panem Bogiem swoim. 

21. We wszytkich też sprawach ktore po- 
czął około posługowania domu Bożego, w za- 
konie iw przykazaniu chcąc szukać Pana Boga 
swego, czynił ze wszytkim sercem, i szczęsciło 
się iemu. 


KAPITUŁA 32 

€ 1. Sennacheryb oborzył się na ludę. 
7. Upomina lud aby ufał Panu. 9. Sen- 
nacheryb bluźni Boga. 20. Ezechiasz 
i Ezaiasz modlą się Panu. 21. Anioł po- 
raża Assyryany, a Krol ich zabic iest. 
25. Ezechiasz niewdzięczny przeciw Pa- 
nu. 33. Smierć iego. 


1. Po onych rzeczach ktore się działy praw- 


BU żydow stoi, Abowiem w wiernosci ich 
poświącali się w swiątosci. 


*2.Krol.18:13. Fzai.36:1. Eklezy.48:20. 
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dziwie, Sennacheryb Krol Assyriyski ciągnął 
do ludy, i obległ miasta obronne tym umy- 
słem aby ie sobie wziął. 

2. A widząc Ezechiasz iż przyciągnął Sen- 
nacheryb, i chciał walczyć przeciwko Ieruza- 
lem. 

3. Wszedł w radę z Książęty swemi i z rycer- 
stwem swoim, aby zasypali źrodła wod ktore 
były około miasta, i pomogli mu w tym. 

4. Atak zebrawszy się lud wielki, zasypa- 
li wszytki źrzodła i potok ktory wylewał na 
onę ziemię, przeto aby Krolowie Assyriyscy 
przyciągnąwszy nie naleźli tey obfitości wod. 

5. Auczyniwszy sobie dobre serce, pobu- 
dował wszytki obalony mury, i wieże też opra- 
wił, przytym też drugi mur przed nim oprawił 
mocnie, i Mello w miescie Dawidowym, a dał 
poczynić wiele broni i tarczy. 

6. I postanowił hetmany nad ludem ktore 
on zebrał do siebie na plac u brany miesckiey, 
i mowił tak do nich wdzięcznemi słowy. 

7. Bądźcie stałymi i mężnymi, a nie boy- 
cie się ani się lękaycie Krola Assyriyskiego, ani 
wielkosci oney wszytkiey ktora z nim iest, Abo- 
wiem daleko więcey ich z nami iest niźli z nimi. 

8. Z nimi iest * ramię cielesne, ale z nami 
iest Pan Bog nasz aby nas ratował, i sprawował 
nasze walki: Tedy lud wziął śmiałosć z onych 
słow Ezechiasza Krola ludskiego. 

9. Potym Sennacheryb Krol Assyriyski po- 
słał służebniki swoie do eruzalem (gdy ieszcze 
dobywał Lachis, i miał z sobą wszytek lud kro- 
lestwa swego) do Ezechiasza Krola ludskiego, 
i do wszytkich z ludy ktorzy byli w leruzalem 
z tym poselstwen. 

10. Tak mowi Sennacheryb Krol Assyriy- 
ski, W czymże wżdy dufacie mieszkaiąc w le- 
ruzalem w oblężeniu: 

11. Izali was nie zwodzi Ezechiasz aby was 
pomorzył głodem i pragnieniem mowiąc, Pan 
Bog nasz wyrwie nas z ręku Krola Assyriyskie- 
go: 

12. Izali nie ten iest Ezechiasz ktory popso- 
wał Kaplice i ołtarze * iego: i przykazał ludzie 
i mieszczanom Ierozolimskim tymi słowy: Bę- 
dziecie chwalić Pana tylko przy iednym ołta- 
rzu, i na nim kadzić będziecie. 


AT iest moc. 
B'To iest Boga, A to mowi Sennacheryb 
nieprawdziwie bo ołtarze ony były bałwanow 
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13. Izali nie wiecie com ia uczynił i oycowie 
moi wszytkim narodom ziemskiem: Zaż bo- 
gowie narodow innych mogli wyrwać ziemię 
swoię z ręki moiey: 

14. Iktoryż był ze wszytkich bogow onych 
narodow ktore oycowie moi porazili, ktory by 
mogł wybawić lud swoy z ręki moiey: aby też 
Bog wasz mogł was z ręki mey wyrwać: 

15. Teraz tedy niech was Ezechiasz nie zwo- 
dzi, a niechay was w tym nie oszukawa, ani mu 
wierzcie: Abowiem iesli żaden bog wszytkich 
narodow i wszytkich Krolestw nie mogł wy- 
bawić ludu swego z ręki moiey, i z ręki oycow 
moich, daleko więcey Bog wasz nie wiymie 
was z ręki moiey. 

16. Nad to ieszcze służebnicy iego mowili 
przeciw Panu Bogu, i przeciwko Ezechiaszowi 
słudze iego. 

17. Pisał ktemu listy bluźniąc Pana Boga 
Izraelskiego, a mowiąc przeciwko niemu ty- 
mi słowy, Iako bogowie inych narodow ziem- 
skich nie mogli wyrwać ludu swego z ręki mo- 
iey, tak Bog Ezechiaszow ludu swego nie wy- 
rwie z ręki moiey. 

18. I* wołali wielkim głosem po Zydow- 
sku na lud Ierozolimski ktory był na murzech 
strasząc ie, i trfożąć imi aby tak miasto wzięli. 

19. A mowili przeciw Bogu Ierozolimskie- 
mu, iako przeciw bogom narodow ziemskich 
robocie rąk ludzkich. 

20. Tedy się modlił Ezechiasz Krol i Eza- 
iasz syn Amosa Proroka dla tego wołaiąc aż do 
nieba. 

21. I posłał Pan Anioła ktory wytracił 
wszytki mocarze w woyszcze i wodza i Het- 
mana w obozie Krola Assyriyskiego tak iż się 
z zawstydzoną twarzą wrocił do ziemie swo- 
iey: Tam gdy wszedł do domu boga swego, ci 
ktorzy wyszli byli z niego zamordowali go tam 
mieczem. 

22. Atak Pan wybawił Ezechiasza i miesz- 
czany lerozolimskie z rąk Sennacheryba Krola 
Assyriyskiego, i z rąk wszytkich inych, a spra- 
wił im pokoy ze wsząd. 

23. Tedy wiele ich przynosili Panu dary do 


a nie Boga prawdziwego, lako też i bałwo- 
chwalcy czasu tego wymiatuią na oczy wier- 
nym ktorzy chwałę Bożą naprawuią żeby mie- 
li ustawy Boże wyniszczać. 

CWołanie ich iakowe było patrzay we wto- 
rych Księ. Krole. Kap.18. 
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Ieruzalem, i upominki kosztowne Ezechiaszo- 
wi Krolowi ludskiemu, A tak potym wywyż- 
szon był przed wszytkimi narody. 

24. "W onychże czasiech rozniemogł się 
Ezechiasz aż na śmierć, i modlił się Panu, a on 
mowił do niego, a dał mu znak. 

25. Ale Ezechiasz nie wdzięczen był dobro- 
dzieystw iego, abowiem serce iego D wyniosło 
się i wzruszył gniew przeciwko sobie przeciw 
ludzie i przeciw leruzalem. 

26. Wszakże się upokorzył z tego Ezechiasz 
że się było wyniosło serce iego, tak on sam 
iako i mieszczanie lerozolimscy tak iż na nie 
nie przyszedł Pański gniew za żywota iego. 

27. A miał Ezechiasz barzo wiele bogactw, 
i był barzo w wielkiey sławie maiąc wielkie 
skarby, śrebra, złota, i kamieni drogich, rze- 
czy wonnych, zbroi rozlicznych, i wszytkiego 
naczynia kosztownego. 

28. Miał też szpiklerze dla pszenice, i piw- 
nice dla win i oliwy, a staynie dla rozmaitych 
źwierząt, i obory dla bydła. 

29. Ktemu pobudował sobie miasta, i miał 
barzo wiele owiec i wołow, abowiem mu był 
Bog dał barzo wiele maiętnosci. 

30. Nad to ten Ezechiasz zasypał źrzodła 
wod w Gihon wyższym, a przywiodł ie prosto 
pod Zachod słońca ku miastu Dawidowemu, 
i szczęsciło się Ezechiaszowi we wszytkich spra- 
wach iego. 

31. A wszakoż dla posłow Książąt Babiloń- 
skich ktorzy byli posłani do niego, aby go py- 
tali o cud ktory się był stał w ziemi, opuscił gi 
Bog aby go kusił, a iżby wiedziano wszytko co 
było w sercu iego. 

32. Ale wszytki ine sprawy Ezechiasza i po- 
bożnosci iego, ty są napisane w Księgach Ezaia- 
sza syna Amosa Proroka, i w księgach ludskich 
i Izraelskich. 

33. Zasnął potym Ezechiasz z oycy swemi, 
i pogrzebion iest na gorze miedzy groby sy- 
now Dawidowych, a wielką mu poczciwosć 
uczynili wszytcy ludzie ludscy i mieszczanie 
Ierozolimscy przy śmierci iego, a po nim Kro- 
lował Manasses syn iego. 


E 


DTo się działo gdy ukazał Babilończykom 
skarby swe. O czym patrz. 2.Krol.20:13. 
ETo iest gdy go Ezaiasz Prorok upominał 


i karał słowy z błędu iego. 
12.Krol.20:1. Ezaiasz.38:1. Ekle.48:26. 
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KAPITUŁA 33 
1. Manasses bałwochwalca. 9. Za- 
wiodł ludę w błąd. 11. A dla tegoż był 
zawiedzion w więzienie do Babilonu. 
12. Modli się Panu, ktory go wybawia. 
16. Chwałę Bożą przywraca. 20. Smierć 
iego, po nim nastaie Amon. 24. Ktore- 


go zabili słudzy iego. 


l I było Manassesowi dwanascie lat gdy 
począł Krolować, a pięćdziesiąt i pięć lat Kro- 
lował w Ieruzalem. 

2. Tensię złości dopuszczał przed Panem, 
według obrzydłości poganow ktore był Pan 
wygnał przed syny Izraelskimi. 

3. Boznowu pobudował kaplice ktore był 
poborzył Ezechiasz ocieciego, wystawił też i oł- 
tarze bałwanom, a nasadził gaie poswięcone, 
i chwalił wszytki gwiazdy niebieskie a służył 
im. 

4. Nad to postawił i ołtarze w Domu Pań- 
skim, o ktorym powiedział Pan iż w leruzalem 
będzie imię moie na wieki. 

5. Ktemu pobudował ołtarze wszytkim 
gwiazdom niebieskim we dwu sieniach Do- 
mu Pańskiego. 

6. I przenosił syny swe przez ogień w doli- 
nie synow Hennon: Przytym czasow przestrze- 
gał bawiąc się praktykarstwem i czary, radził 
się złych duchow i czarnoksiężnikow: I wiele 
złego pobroił przed Panem pobudzaiąc go ku 
gniewu. 

7. Nad to postanowił bałwana rytego kto- 
rego był sprawił w Domu Bożym, o ktorym 
był Bog powiedział Dawidowi i Salomonowi 
synowi iego, iż w Domu tym i w leruzalem 
ktorem obrał miedzy wszytkim pokoleniem 
Izraelskim zostawię imię moie na wieki. 

8. * Anie ruszęludu Izraelskiego z ziemie 
tey ktoram dał oycom ich, a to tym sposobem, 
iesli się będą zachować wedle wszytkich rzeczy 
ktorem im roskazał, wedle wszytkiego zako- 
nu, a wedle ustaw i sądow ktorem im roskazał 
przez Moiżesza. 

9. Zawiodł tedy Manasses w błąd ludę 
i mieszczany lerozolimskie, tak iż się złosci- 
wiey sprawowali niźli pogani ktore Pan wytra- 
cił przed syny Izraelskimi. 


*2.Krol.21:1. 

fW.5.Mo.12:11. 
mi.32:34. 

12.Samu.7:10. 
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10. IA mowił Pan do Manassesa i do ludu 
iego, ale oni nie dbali. 

11. A przetoż Pan przywiodł na nie het- 
many woyska Krola Assyriyskiego, ktorzy po- 
imawszy Manassesa okowali go, i związawszy 
dwiema łańcuchy zawiedli do Babiloniey. 

12. Gdy tedy tak był utrapion, * modlił 
się Panu Bogu swemu, i upokorzył się barzo 
przed Bogiem oycow swoich. 

13. Agdy się tak modlił przyiął go w łaskę, 
i wysłuchał modlitwę iego, a przywrocił go 
do Ieruzalem na krolestwo iego, A na ten czas 
poznał Manasses iż sam Pan iest Bogiem. 

14. Potym zbudował mur przedni miasta 
Dawidowego od Zachodu w Gihon w dolinie 
u samey rybney brany, i Ofel obtoczył barzo 
wysokim murem, a postanowił Rotmistrze we 
wszytkich miastach obronnych w ludzie. 

15. Wyrzucił też bogi cudze i bałwana z Do- 
mu Pańskiego, i wszytki ołtarze ktore był po- 
budował na gorze Domu Pańskiego i w leru- 
zalem, a wyrzucił ie precz za miasto. 

16. I oprawił Ołtarz Pański, a sprawował 
na nim ofiary za pokoy, i czyniąc dzięki, a ro- 
skazał ludzie aby służył Panu Bogu Izraelskie- 
mu. 

17. A wszakoż ieszcze lud ofiarował po go- 
rach, iedno iż swemu Panu Bogu. 

18. Ale ine sprawy Manassesowe, i modli- 
twa iego do Boga, i słowa widzących ktorzy 
mowili do niego w imię Pana Boga Izraelskie- 
go, tyć są napisane miedzy inemi sprawami 
Krolow Izraelskich. 

19. Ktemu modlitwa iego, i iako mu Bog 
był miłosciw i wszytek grzech i przestępstwo 
iego, i mieysca gdzie pobudował Kaplice i sa- 
dził swięcone gaie, i bałwany, i stawiał przed 
tym niż się był upokorzył, to wszytko napisa- 
no iest w księgach prorockich. 

20. Zasnął potym Manasses z oycy swemi, 
i pogrzebion iest w € Domu swym, a po nim 
Krolował Amon syn iego. 

21. I był Amon we dwudziestu i dwu le- 


AT iest przez Proroki. 

BO tym nic nie wspomina w księ. Krolew- 
skich. 

CBo iż tak był cięszko zgrzeszył przeciw 
Bogu, tedy nie był pogrzebion z niemi, ale 
w niektorym ogrodzie przy domu Krolew- 


skim. 
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ciech gdy Krolować począł, a przez dwie lecie 
Krolował w leruzalem. 

22. I dopuszczał się złosci przed Panem ia- 
ko i Manasses ociec iego: Abowiem wszytkim 
bałwanom ktorych był nasprawował Manas- 
ses, ofiarował Amon i służył im. 

23. A nie chciał się upokorzyć przed Pa- 
nem iako Manasses ociec iego, owszem się tym 
więcey dopuszczał złości. 

24. Isprzysięgli się przeciw niemu słudzy 
iego, i zabili go w iegoż domu. 

25. Ale lud oney ziemie wszytki ony co 
się byli sprzysięgli przeciw Amonowi Krolowi 
pomordowali, i postanowili po nim za Krola 
Iozyasza syna iego. 


KAPITUŁA 34 
€ 1. Iozyasz Krol bogoboyny. 3. Oczy- 
scia ziemię swą od bałwochwalstwa. 
8. Oprawuie koscioł Boży. 14. Księgi 
zakonu nalezione w kościele. 18. Przy- 
niesione do niego. 21. Radzi się Pana 
przez Oldę prorokinią. 27. Wysłuchan 


od Boga. 31. I czyni z nim przymierze. 


1. "Naten czas Iozyaszowi było ośmi lat 
gdy Krolować począł, a trzydziesci i ieden rok 
krolował w leruzalem. 

2. Ten się sprawował pobożnie przed Pa- 
nem, i chodził drogami Dawida oyca swego, 
nie uchylaiąc się ani na prawo ani na lewo. 

3. A będąc ieszcze dziecięciem, w osmym 
roku Krolestwa swego począł szukać Boga Da- 
wida oyca swego, a we dwunastym roku po- 
czął oczysciać ludę i Ieruzalem, od kaplic, od 
gaiow swięconych, od bałwanow, i od rytych 
obrazow. 

4. I roskazał przed sobą popsować ołtarze 
bałwańskie i potłuc obrazy ktore na nich stały, 
gaie też święcone wyrąbał słupy i obrazy ry- 
te połamał, a rozmiatał ie po grobiech onych 
ktorzy im ofiarowali. 

5. I popalił kosci kapłanow na ołtarzach 
ich, i oczyscił Iudę i Ieruzalem. 

6. Także w miesciech w Manasse, Efraim 
i w Symeon aż do Neftali wszytko potłukł 
młotem okolicznie. 

7. Atak poborzył ołtarze i gaie swięcone, 
a pokruszył bałwany, i wszytki obrazy wymio- 
tał po wszytkiey ziemi Izraelskiey, A potym się 
wrocił do Ieruzalem. 


"2.Krol.22:1. 
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8. Tedy osmegonastego roku za krolestwa 
swego gdy oczyscił ziemię i Dom Pański, po- 
słał Safana syna Esaliaszowego, i Maazyasza 
starostę miesckiego, i Ioacha syna Ioachazowe- 
go pisarza, ku oprawowaniu domu Pana Boga 
swego. 

9. Ktorzy przyszedszy do Helkiasza kapła- 
na nawyższego oddali mu pieniądze ktore znie- 
siono było do Domu Bożego, ktore wybierali 
Lewitowie odźwierni od Manassytow, Efra- 
imitow, i od wszytkiego ostatka ludu Izrael- 
skiego, od wszytkiego ludy i Beniamina, a wro- 
cili się do leruzalem. 

10. Toddali w ręce przystawom ktorzy stali 
nad robotami Domu Pańskiego, a oni to od- 
dawali rzemieśnikom ktorzy robili w Domu 
Pańskim oprawuiąc gi. 

11. A dawali to rzemieśnikom i murarzom, 
aby kupowali kamienie ciosane, i drzewo ku 
stawianiu a oprawowaniu balkow tych do- 
mow ktore byli popsowali krolowie ludscy. 

12. A oni mężowie tych robot wiernie do- 
glądali, a nad nimi przystawmi byli Iahat i Ab- 
dyasz Lewitowie z Merarytow, Zacharyasz 
i Mosollam z Kaatytow ktorzy pilnowali ro- 
bot, a z Lewitow każdy co rozumiał około in- 
strumentow muzyki. 

13. Nad tymi też ktorzy nosili brzemiona 
i pilnowali robotnikow każdey roboty, byli 
z Lewitow pisarze, przystawowie i odźwierni. 

14. A gdy wynosili pieniądze ktore było 
złożono do Domu Pańskiego, nalazł Helkiasz 
Kapłan księgi zakonu Pańskiego podanego 
przez Moiżesza. 

15. Tedy rzekł Helkiasz do Safana pisarza, 
Nalazłem księgi zakonu w Domu Pańskim: 
I oddał ie Helkiasz Safanowi. 

16. Ktore Safan przyniosł do Krola, oznay- 
muiąc mu też tę rzecz, a powiedaiąc, Iż temu 
co poruczył służebnikom swoim, dosyć czy- 
nią. 

17. Abowiem śrebro ktore naleźli w Domu 
Pańskim, zlali ie, i oddali w ręce przystawom 
i robotnikom. 

18. Nad to oznaymił Safan pisarz Krolowi 
iż mu oddał Helkiasz Kapłan księgi: I czytał 
ie Safan przed Krolem. 

19. Agdy słyszał Krol słowa zakonu, roz- 
darł szaty swe. 

20. I roskazał Krol Helkiaszowi i Ahika- 
mowi synowi Safanowemu, i Abdonowi syno- 
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wi Michasowemu, Safanowi pisarzowi, i Asa- 
iaszowi słudze swemu tymi słowy. 

21. Idźcie a radźcie się Pana o mię i o osta- 
tek ludu w Izraelu i w ludzie, około słow tych 
ksiąg ktore są nalezione, Abowiemci iest wiel- 
ka popędliwosć Pańska ktora przyszła na nas, 
przeto iż oycowie naszy nie strzegli słowa Pań- 
skiego, aby się byli mieli sprawować wedle 
wszytkich rzeczy ktore są napisane w tych księ- 
gach. 

22. A tak szedł Helkiasz i z inemi posły 
Krolewskiemi do Oldy prorokiniey żony Sellu- 
ma syna Tekuata syna Hazry, ktory przyglądał 
szat, A ona mieszkała w leruzalem w szkole, 
i mowili do niey w onyż słowa. 

23. Aonado nich rzekła, Tak mowi Pan 
Bog Izraelski, Powiedzcie mężowi ktory was 
posłał do mnie. 

24. Takci mowi Pan, Oto ia przywiodę nie- 
szczęscie na miesce to, i na mieszczany iego, 
i wszytki przeklęctwa ktore są napisane w księ- 
gach tych co ie czytano przed krolem ludskim. 

25. Ato dla tego iż mię opuścili, i kadzili 
bogom cudzym, aby mię we wszytkich spra- 
wach swoich wzruszyli ku gniewu, a prziydzie 
popędliwosć moia na mieysce to, ani będzie 
zagaszona. 

26. Powiedzcie też tak Krolowi ludskiemu 
ktory was posłał o radę do Pana, Takcie powie- 
da Pan Bog Izraelski: Słow tych ktoreś słyszał. 

27. Iże się ulękło serce twe, i upokorzyłeś 
się przed Bogiem gdyś słyszał słowa iego prze- 
ciw mieyscu temu, i przeciw mieszczanom ie- 
go, A tak iżeś się upokorzył przede mną, a roz- 
darłeś szaty swe, i płakałeś przede mną, iam 
też wysłuchał ciebie, mowi Pan. 

28. Abowiem cię wezmę do oycow twoich, 
a będziesz włożon do grobu twego w pokoiu, 
i nie oglądaią oczy twoie nieszczęscia żadne- 
go ktore ia przywiodę przeciw mieyscu temu 
i przeciw mieszczanom iego: * A tak odniesli 
Krolowi ty słowa. 

29. Tedy posłał Krol a zebrał wszytki star- 
sze z ludy i z Ieruzalem. 

30. I szedł do Domu Pańskiego, wszytek 
lud udski i mieszczanie lerozolimscy, Kapłani 
i Lewitowie, i wszytek lud od nawięcszego do 
namnieyszego, a czytał przed niemi wszytki 
słowa ksiąg przymierza, ktore było naleziono 


12.Krol.23:1. 
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w Domu Pańskim. 

31. Potym stanął Krol na mieyscu swym, 
a uczynił przymierze przed Panem, iż miał 
chodzić za nim strzegąc roskazania iego, świa- 
dectw iego, i ustaw iego ze wszytkiego serca 
swego, i ze wszytkiey swey dusze, a iż miał do- 
syć czynić słowam przymierza ktore były na- 
pisane w Księgach onych. 

32. Iroskazał też stać przy tym przymierzu 
wszytkim ktorzy iedno nalezieni byli w leru- 
zalem i w Beniaminie i sprawowali się miesz- 
czanie Ierozolimscy wedle przymierza Boga, 
Boga oycow swoich. 

33. I wyrzucił lozyasz wszytki obrzydło- 
sci ze wszech ziemi synow Izraelskich, a przy- 
wiodł wszytki do tego ktorzy się iedno naleź- 
li w Izraelu iż służyli Panu Bogu swemu po 
wszytki dni iego, a nie odstąpili od Pana Boga 
oycow swoich. 


KAPITUŁA 35 
€ i. Iozyasz obchodzi Wielkąnoc. 
2. Ustawia chwałę Bożą. 20. Cią- 
gnąwszy na woynę przeciw krolowi 
Egiptskiemu. 23. Zabit iest. 


1. * Ktemu Iozyasz obchodził święto Wiel- 
konocne Panu w Ieruzalem, ktorego ofiarę 
sprawowano dnia czternastego Miesiąca pirw- 
szego. 

2. I postanowił Kapłany na urzędziech 
swoich, a potwierdził ie ku posługowaniu 
w Domu Pańskim. 

3. A rzekł Lewitom ktorzy uczyli wszyt- 
kiego Izraela, a ktorzy byli poswięceni Panu, 
Postawcie Skrzynię na mieyscu świętym w Do- 
mu ktory zbudował Salomon syn Dawidow 
Krol Izraelski, Boć iuż to brzemię nie będzie 
więcey na ramionach waszych, A przetoż te- 
raz służcie Panu Bogu waszemu, i ludowi iego 
Izraelskiemu. 

4. Nagotuycież się wedle domow waszych, 
i wedle porządkow waszych, ” tak iako wam 
rospisał Dawid Krol Izraelski, i iako napisał 
Salomon syn iego. 

5. Stańcież na mieyscu swiętym według 
porządku domow braciey waszey ludu pospo- 
litego, i wedle rozdziału domu oycowskiego 
Lewitow. 


*2.Krol.23:21. 
TWyższey.1.Kron. Kap.23.y.24. i 25.y.26. 


W TORE KSIĘGI KRONIKI. 


Kap. 35. 


6. Sprawuycież ofiarę wielkanocną a po- 
święćcie się, i przygotuycie bracią waszę, a spra- 
wuycie się wedle słowa Pańskiego ktore podał 
przez Moiżesza. 

7. Tedy lozyasz dał pospolstwu owce, ba- 
rany, i koźlęta, i wszytki potrzeby ku ofiaram 
Wielkonocnym, każdemu ktory iedno iest na- 
lezion w liczbie wszytkiego trzydziesci tysięcy, 
ktemu trzy tysiące wołow, a to wszytko z ma- 
iętnosci samego krola. 

8. Przytym Książęta iego dawali dobrowol- 
nie ludowi, Kapłanom, i Lewitom, A Hel- 
kiasz, Zacharyasz i lehiel Książęta Domu Boże- 
go, oddali Kapłanom ku ofiaram Wielkonoc- 
nym dwa tysiąca i sześćdziesiąt owiec, a wołow 
trzysta. 

9. Ktemu Choneniasz, Semeiasz, i Nata- 
nael bracia iego, także Hasabiasz, Iehiel, i Io- 
zabad przednieyszy z Lewitow, oddali inym 
Lewitom ku ofiaram Wielkonocnym pięć ty- 
sięcy owiec, i pięć set wołow. 

10. A tak wszytko zgotowawszy ku posłu- 
gowaniu, stanęli Kapłani na mieyscach swych, 
i Lewitowie w porządkoch swoich wedle ro- 
skazania Krolewskiego. 

I. Isprawowali ofiary wielkonocne, a ka- 
płani kropili krwią z rąk ich, a Lewitowie zasię 
ie łupili. 

12. Tedy * oddzielili od ofiar palonych, 
aby rozdali pospolstwu wedle rozdziału do- 
mow w narodziech aby ofiarowano Panu ia- 
ko iest napisano w księgach Moiżeszowych, 
A także też i od wołow. 

13. I piekli ofiary wielkonocne u ognia 
wedle zwyczaiu, a rzeczy poświęcone warzyli 
w garncach w kotlech, i w panwiach, a poda- 
wali to rychło wszytkiemu pospolstwu. 

14. Potym też sobie nagotowali i kapła- 
nom: Abowiem kapłani synowie Aaronowi 
około ofiar palonych, i około tłustosci zaba- 
wieni byli aż do nocy: A przetoż Lewitowie 
gotowali i sami prze się, i prze Kapłany syny 
Aaronowe. 

15. Nad to spiewacy synowie Azafowi stali 
też na mieyscach swych według roskazania Da- 


ATo iest część owiec i baranow i wołow nie 
paląc wszytkiego onego co był dał Krol i Ksią- 
żęta dla ludu a tak tego część zostawiono było 
dla pospolstwa. 


Kap. 36. 


wida, Azafa, Hemana, i Iedytuna widzącego ? 
Krolewskiego, Odźwierni też stali u każdych 
drzwi, abowiem się im niegodziło odchodzić 
od posługi ich. A przetoż bracia ich Lewitowie 
gotowali dla nich. 

16. A tak dnia onego zgotowane iest wszyt- 
ko posługowanie Pańskie, aby obchodzili 
Wielką noc, i sprawowali ofiary palone na oł- 
tarzu Pańskim według roskazania Krola lozy- 
asza. 

17. Tego tedy czasu synowie Izraelscy kto- 
rzy iedno nalezieni byli obchodzili Wielką noc 
i Swięto przasnikow przez siedmi dni. 

18. I nie był obchod takowy Wielkiey no- 
cy w Izraelu od czasow Samuela Proroka, ani 
żaden ze wszytkich Krolow Izraelskich spra- 
wował takową wielką noc iaką sprawił lozyasz 
z kapłany, z Lewity, i ze wszytkim ludą i Izra- 
elem ktory tam był nalezion i z mieszczany 
Ierozolimskimi. 

19. A ta Wielkanoc była sprawowana 
osmegonastego roku za Krolestwa lozyaszo- 
wego. 

20. * Potym wszytkim gdy doprawił Iozy- 
asz koscioła, ruszył woysko Necho Krol Egipt- 
ski chcąc dobywać © Karchemis nad rzeką Eu- 
frates a Iozyasz też ciągnął przeciwko niemu. 

21. Ale on posłał do niego posły swe z te- 
mi słowy, Azaż ia mam co z tobą czynić krolu 
Iudski: gdyż ia dziś nie ciągnę przeciwko tobie, 
ale przeciwko domowi mnie odpornemu, kę- 
dy mi Bog roskazał abym się pośpieszył: A tak 
strzeż się Boga ktory iest ze mną aby cię nie 
zabił. 

22. Ale Iozyasz nie chciał się wrocić od nie- 
go, owszem się gotował z nim potykać, a nie 
przestał na słowiech Necha ktore wyszły z ust 
Bożych: * A tak przyciągnąwszy, zwiodł z nim 
bitwę w polu Mageddo. 

23. I postrzelili strzelcy Krola Iozyasza, 
a on rzekł do służebnikow swoich, Zniescie 
mnie, bom iest barzo ranion. 


B"To iest Proroka Krola Dawida. 

CTo miasto było Krola Assyriyskiego, a le- 
żało nad Eufrates rzeką ktore gdy chciał wziąć 
Necho Krol Egiptski, Iozyasz boiąc się aby on 
nie ciągnął przez ziemię iego posiadać iey, ru- 
szył się też z woyskiem przeciw niemu. 


12.Krol.23:19. 
$Zachary.12:11. 
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24. Atak służebnicy iego zniesli go z wozu 
i włożyli go na drugi woz ktory miał z sobą, 
a odwieźli go do leruzalem, tamże umarł i po- 
grzebion w grobiech oycow swoich, a płakał 
wszytek lud ludski i leruzalem nad Iozyaszem. 

25. Uczynił też i leremiasz narzekanie nad 
Iozyaszem, ktore wszyscy śpiewacy i śpiewacz- 
ki w swych lamenciech przypominaią o Iozy- 
aszu i po dzisieyszy dzień, © podawszy i inym 
ten zwyczay w Izraelu, A ty wszytki rzeczy na- 
pisane są w lamenciech. 

26. Ale ine wszytki sprawy lozyaszowe 
i dobrodzieystwa iego, iako iest napisano w za- 
konie Pańskim. 

27. Przytym ine iego przednieysze i osta- 
tecznieysze sprawy, tyć są napisane w księgach 
Krolow Izraelskich i Iludskich. 


KAPITUŁA 36 

€ 1. Iloachaz Krol ludski. 4. Zawiedzion 
w więzienie do Egiptu, a Eliakim ktore- 
go też zową Ioakim postanowion iest 
na mieyscu iego. 6. Ktory też zawie- 
dzion iest w więzienie do Babilonu. 
8. Ioachin na mieyscu iego postano- 
wion a ten też zawiedzion do Babilo- 
nu, a Sedekiasz obran na mieysce iego. 
14. Lud iż wzgardził upominania Boże. 
17. Zagnan iest w niewolą do Babilo- 
niey. 19. Koscioł i miasto Ieruzalem po- 
borzone. 22. Cyrus lud wolno puszcza 
z wiezienia. 


1. I wziął sobie lud ziemie oney Ioachaza 
syna lozyaszowego, a postanowił go sobie za 
Krola na mieyscu oyca iego w leruzalem. 

2. Ktoremu było dwadziescia i trzy lata 
gdy Krolować począł, a iedno trzy miesiące 
Krolował w Ieruzalem. 

3. Bo go wziął Krol Egiptski z leruzalem, 
i założył podatek na ziemię sto talentow śrebra 
i talent złota. 

4. Ipostanowił Krol Egiptski Eliakima bra- 
ta iego Krolem nad ludą i nad Ieruzalem, a od- 
mienił imię iego Ioakim, a wziąwszy Necho 
Ioachaza brata iego z sobą, przywiodł go do 
Egiptu. 

5. Naten czas loakimowi było dwadziescia 
i pięć lat gdy Krolować począł, a iedennascie 
lat Krolował w leruzalem, dopuszczaiąc się 


D'To iest śpiewać piosnki żałosne. 
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złosci przed Panem Bogiem swoim. 

6. Przeciwko ktoremu ciągnął Nabucho- 
donozor Krol Babiloński, a związawszy gi 
dwiema łańcuchy, zawiodł do Babilonu. 

7. Naczynia też Domu Pańskiego Nabu- 
chodonozor krol Babiloński, zawiozł do Babi- 
lonu, i postawił ie w kosciele swoim w Babilo- 
nie. 

8. Ale ine sprawy loakimowe i obrzydło- 
sci ktorych się dopuszczał, i co się nalazło * 
na nim, tedy to iest napisano w księgach Kro- 
low Izraelskich i Iudskich, a po nim Krolował 
Ioachin syn iego. 

9. A był na ten czas Ioachin w ośmi lat 
gdy Krolować począł, a tylko przez trzy Miesią- 
ce i przez dziesięć dni Krolował w leruzalem, 
a dopuszczał się złosci przed Panem. 

10. Tedy po roku posłał Krol Nabuchodo- 
nozor, a roskazał go przywiesć do Babilonu 
i z naczyniem nakosztownieyszym ktore by- 
ło w domu Pańskim, a postawił Sedekiasza * 
brata iego Krolem nad Iudą i nad Ieruzalem. 

11. * A było Sedekiaszowi dwadziescia lat 
i rokgdy Krolować począł, a iedenascie lat Kro- 
lował w leruzalem. 

12. Idopuszczał się złosci przed Panem Bo- 
giem swoim, a nie upokorzył się na napomina- 
nie Ieremiasza Proroka ktory do niego mowił 
od Pana. 

13. Gdyż i przeciwko Krolowi Nabucho- 
donozorowi był odpornym ktorego on obo- 
wiązał przysięgą przez Boga, ale on zatwardził 
kark swoy, i uparł serce swoie aby się nie na- 
wracał do Pana Boga Izraelskiego. 

14. Wszyscy też przednieyszy kapłani i lud 


A'To iest cechy na czele iego, ktore był dał 
wyryć a wypalić ku czci bałwanom swoim 
ktorym służyli, co też i dziś ieszcze niektorzy 
żydowie takowe cechy na sobie noszą. 

BStoi we wtorych Księ. Krole. kap.24:8. 
iż był w osminascie lat gdy począł Krolować 
ieszcze za oyca swego, a po śmierci oycowskiey 
tylko trzy Miesiące Krolował i dziesięć dni, 
A tak ty ośmi lat ktore się tu przypominaią 
sciągaią się do onego czasu kiedy począł Kro- 
lować za oyca swego, a trzy Miesiące i dziesięc 
dni do czasu tego kiedy sam Krolował. 


CTo iest stryia według ięzyka Zydowskie- 
go. 
leremi.52:1. Ieremi.38:17. 
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pospolity wielce zgrzeszyli według wszech 
obrzydłosci pogańskich, a pomazali Koscioł 
Pański ktory on był sobie poswięcił w leruza- 
lem. 

15. A dla tegoż Pan Bog oycow ich słał do 
nich posły swe P ustawicznie ie upominaiąc, 
Abowiem folgował ludowi swemu i mieszka- 
niu swemu. 

16. Ale oni szydzili z posłow Bożych 
i wzgardzili słowa iego, a nagrawali proroki 
iego, aż przyszła popędliwosć Pańska na lud 
iego, tak iż żadnego lekarstwa nie było. 

17. Abowiem Pan ruszył przeciwko nim 
Krola Chaldeyskiego, ktory pomordował mło- 
dzieńce ich mieczem w domu Mieysca ich 
Swiętego, a nie przepuscił tak dziateczkam ia- 
ko i panienkam, tak starcom iako i zeszłym 
w leciech, że więc wszytki podał w ręce iego. 

18. Nad to wszytko naczynie domu Boże- 
go tak wielkie iako i małe, i skarby Domu Pań- 
skiego, i skarby domu krolewskiego, i książąt 
iego, wszytki zawiozł do Babilonu. 

19. Ispalili Dom Boży, a poborzyli mury 
Ierozolimskie, i wszytki pałace iego popalili, 
także wszytki naczynia iego co kosztownieysze 
popsowali. 

20. A to co od miecza pozostało przeniosł 
do Babilonu, a służyli mu i synom iego, tak 
długo aż nastało Krolestwo Perskie. 

21. Aby się wypełniło słowo Pańskie opo- 
wiedziane usty leremiaszowemi, a iżby ziemia 
E odpoczywała sobie, abowiem pokąd była 
spustoszona odpoczywała aż wyszło siedmi- 
dziesiąt lat. 

22. * Roku tedy pierwszego za Cyrusa Kro- 
la Perskiego, aby się wypełniło słowo Pań- 
skie ktore powiedział przez leremiasza, wzbu- 
dził Pan ducha Cyrusa Krola Perskiego, ktory 
dał wywołać po wszytkim Krolestwie swoim, 
i przez listy swe tymi słowy. 

23. Toćiest roskazanie Cyrusa Krola Per- 
skiego, Pan Bog niebieski podał mi wszytki 
krolestwa ziemie, i roskazał mi abych mu bu- 
dował dom w Ileruzalem ktore iest w ludzie, 


DW żydowskim stoi wstawaiąc rano i sląc. 

EW żydowskim stoi iżby obchodziła swoie 
Sabaty, to iż niemiała być sprawowana przez 
siedmidziesiąt lat pokiby oni byli w więzie- 
niu. 


H.Ezdr.1:1. leremi.25:12.i 29:10. 
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Ktożkolwiek iest tedy z was miedzy wszytkim 
ludem iego z ktorym by był Pan Bog iego, nie- 


chayże idzie. 
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KSIĘGA 15. 


Księgi Ezdrasza Proroka 


Argument. 


€ Ty księgi są wezwane imieniem tego ktory ie pisał, a był człowiek swięty, pisarz zakonu, 
Prorok i nawyższy kapłan, ktorego Duch swięty ruszył aby to pisał, co chciał oznaymić i za- 
chować w kosciele swoim o wybawieniu ludu swego, i o przywroceniu do ziemie swiętey cza- 
su tego ktory był umyslił i opowiedział przez Proroki swoie. A tak w tych księgach okazuie sie 
iako wielka liczba ludu Izraelskiego wrociła się z więzienia do ziemie swoiey ku budowaniu 
koscioła lerozolimskiego, pod roskazowanim Zorobabela książęcia, a to za dozwoleniem i ro- 
skazaniem Cyrusa krola Babilońskiego, ktory wrocił iemu naczynia koscielne, złote i srebrne, 
ktore był Nabuchodonozor zabrał. Potym iako koscioł zbudowano i dokończono we czter- 
dziestu lat po przysciu ludu z więzienia, to iest roku szostego za panowania Dariuszowego, 
ktory był nastał po Cyrusie. A drugiego roku Ezdrasz ktory na ten czas był w więzieniu, wro- 
cił sie do Ieruzalem z wielką wielkoscią ludu, przynioższy z sobą barzo wiele złota i srebra, 
i listy do starost w powieciech, aby mu dawali złoto i srebro, i insze potrzeby ku ofiaram 
i sprawam koscielnym. Niektorzy tak mnimaią, iż Ezdrasz miał pisać księgi kroniki, abowiem 


ich dokończenie prawie tymi słowy iest napisane, iako i początek tych oto ksiąg. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Cyrus dobrowolnie dopuszcza Zy- 
dom aby budowali koscioł. 7. I wydaie 


naczynia do niego należące. 


1. Roku pierwszego za Cyrusa Krola Per- 
skiego, aby się dosyć stało słowu Pańskiemu 
opowiedzianemu przez leremiasza, wzbudził 
Pan ducha Cyrusa Krola Perskiego, iż iawnie 
dał wywołać po wszytkim Krolestwie swoim 
tak ustnie iako i przez listy w ty słowa. 

2. Tak się opowieda Cyrus Krol Perski, 
Wszytki krolestwa ziemie dał mi Pan Bog nie- 
bieski, a on mi sam roskazał abych mu zbudo- 
wał dom w Ieruzalem ktore iest w ludzie. 

3. Ktożkolwiek tedy iest miedzy wami ze 
wszytkiego ludu iego z ktorym by był Bog iego, 
niechayże idzie do leruzalem ktore iest w lu- 
dzie, a niechay buduie dom Panu Bogu Izra- 
elskiemu ktory iest w leruzalem. Bo on iest 
Bog. 

4. A kto by iedno * został na ktorym że 
kolwiek mieyscu gdzieżby mieszkał niechay go 
założą sąsiedzi iego srebrem i złotem, maięt- 


A'TO iest iesliby nie był kto tak dostatecz- 
nym żeby prze swe ubostwo nie mogł idź. 


*2.Kron.36:22. leremi.25:12. i 29:10. Da- 
niel.9:2. 


noscią i bydłem z dobrowolną ofiarą domowi 
Bożemu ktory iest w leruzalem. 

5. Tedy się ruszyli Książęta z domow Iu- 
dy i Beniamina, Ktemu Kapłani i Lewitowie 
wszytcy ktorych iedno Bog wzbudził ducha ku 
budowaniu domu Pańskiego ktory iest w le- 
ruzalem. 

6. Nad to wszytcy ktorzy byli w okolicy 
ich zapomogli ie statki srebrnemi i złotemi, 
maiętnosciami, bydły i rzeczami kosztownemi 
oprocz wszytkiego co dobrowolnie iest ofiaro- 
wano. 

7. Ktemu Krol Cyrus zniosł naczynia do- 
mu Pańskiego ktore był przeniosł Nabucho- 
donozor z Ieruzalem a postawiał w domu bo- 
ga swego. 

8. Roskazał ie Krol Cyrus wyniesć Mitry- 
datesowi podskarbiemu ktory ie odliczywszy 
oddał Sesbazarowi książęciu ludskiemu. 

9. Atać była ich liczba, Miednic złotych 
trzydziesci, a srebrnych tysiąc, nożow dwadzie- 
scia i dziewięć. 

10. Czasz złotych trzydziesci, a srebrnych 
inakszych cztery sta i dziesięć, A tysiąc inego 
naczynia. 

Il. Owa wszytkiego naczynia złotego 
i srebrnego było pięć tysięcy i cztery sta, 
co wszytko z sobą wyniosł Sesbazar gdy 


Kap. 2. 


wyszedł z onego więzienia Babilońskiego do 
Ieruzalem. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Liczba tych ktorzy wyszli z Babilo- 


nu do leruzalem. 


1 A'cić są ktorzy się zrodzili w oney kra- 
inie, ktorzy się byli wrocili z zagnania ktore 
był zagnał Nabuchodonozor krol Babiloński 
do Babilonu, a wrocili się do Ieruzalem, i do 
ludy każdy do miasta swego. 

2. Acić przyszli z * Zorobabelem, Rehe- 
liasz, lesuasz, Nehemiasz, Saraiasz, Mardochai, 
Belsan, Mesfar Begai, Rehum, Baana, A liczba 
ludu pospolitego z Izraela tać była. 

3. Synow Faroszowych dwa tysiąca sto sie- 
demidziesiąt i dwa. 

4. Synow Safatyaszowych trzy sta siedmi- 
dziesiąt i dwa. 

5. Synow Areaszowych siedmi set siedmi 
dziesiąt i pięć. 

6. Synow Faatmoabowych, synow lesuaio- 
abowych dwa tysiąca ośmidziesiąt i dwanascie. 

7. S$ynow Elamowych tysiąc dwiescie pięć- 
dziesiąt i czterzey. 

8. Synow Zetuowych, dziewięć set czter- 
dziesci i pięć. 

9. Synow Zachaiowych, siedmi set i szesć- 
dziesiąt. 

10. Synow Bany, szesć set czterdziesci 
i dwa. 

11. Synow Bebaiowych, szesć set dwadzie- 
scia i trzey. 

12. Synow Azgadowych, tysiąc dwie ście 
dwadzieścia i dwa. 

13. Synow Adonikamowych, szesć set szes- 
Ćdziesiąt i sześć. 

14. Synow Beguaiowych, dwa tysiąca pięć- 
dziesiąt i sześć. 

15. Synow Adynowych, cztery sta pięćdzie- 
siąt i cztery. 

16. Synow Aterowych co poszli z Ezechia- 
sza, dziewięćdziesiąt i ośmi. 

17. Synow Bezaiowych, trzy sta dwadzie- 


AZorobabel ten był przednieyszym Ksią- 
żęciem i Hetmanem a lesua naywyższym ka- 
płanem, ale Nechemiasz nie szedł na on czas 
zaraz do leruzalem, Ale potym upatrzywszy 
sobie czas po temu, wyszedł. 


'"Nehe.7:6. 
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scia 1 trzey. 

18. Synow Iory, sto i dwanaście. 

19. Synow Hasuma, dwiescie dwadziescia 
i trzey. 

20. Synow Gebarowych, dziewięćdziesiąt 
i pięć. 

21. Betlehemczykow, sto dwadziescia 
i trzey. 

22. Netofatczykow, pięćdziesiąt i sześć. 

23. Anatotczykow, sto dwadziescia i ośmi. 

24. Synow Asmawetowych, czterdziesci 
i dwa. 

25. Synow Karyatyaryama, Cefirotczykow 
i Berotczykow, siedmi set czterdzieści i trzey. 

26. Synow Rama i Gabaa, sześć set dwa- 
dziescia i ieden. 

27. Mężow z Machmas, sto dwadzieścia 
i dwa. 

28. Mężow z Betel i z Hay, dwie ście dwa- 
dziescia i trzey. 

29. Synow Neba, pięćdziesiąt i dwa. 

30. Synow Magbisa, pułtora sta i sześć. 

31. Synow Elama drugiego, tysiąc dwiescie 
pięćdziesiąt i czterey. 

32. Synow Haryma, trzy sta i dwadzieścia. 

33. Synow Lodhadyda i Ona, siedmi set 
dwadziescia i pięć. 

34. Synow lerechona, trzy sta czterdziesci 
i pięć. 

35. Synow Senaa, trzy tysiące sześć set 
i trzydziesci. 

36. Kapłanow Synow ledaiaszowych z do- 
mu lesuy, dziewięć set czterdzieści i siedmi. 

37. Synow Emmerowych, tysiąc pięćdzie- 
siąt i dwa. 

38. Synow Feshurowych, tysiąc dwiescie 
czterdzieści i siedmi. 

39. Synow Harymowych, tysiąc i siedmi- 
naście. 

40. Lewitow synow lesuy i Kadmiela, sy- 
now Odawiaszowych, siedmidziesiąt i czte- 
rzey. 

41. Spiewakow synow Azafowych, sto 
dwadziescia i ośmi. 

42. Synow odźwiernych, Synow Selluma, 
synow Atera, synow Ielmona, synow Akku- 
ba, synow Hatyta, synow Sobaia, wszytkich 
sto trzydzieści i dziewięć. 

43. Z Natyneyczykow synowie Syha syno- 
wie Hasufa, synowie Tabbaota. 

44. Synowie Cerosa, synowie Syaha syno- 
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wie Fadona. 

45. Synowie Lebana, synowie Hagaba, sy- 
nowie Akkuba. 

46. Synowie Hagaba, synowie Semlaia, sy- 
nowie Hanana. 

47. Synowie Gaddela, synowie Gahera, sy- 
nowie Raaiasza. 

48. Synowie Razyna, synowie Nekoda, sy- 
nowie Gazama. 

49. Synowie Asa, synowie Fasea, synowie 
Besaiasza. 

50. Synowie Asena, synowie Munima, sy- 
nowie Nefusyma. 

51. Synowie Bakbuka, synowie Hakufa, sy- 
nowie Harhura. 

52. Synowie Besluta, synowie Mahida, sy- 
nowie Harsa. 

53. Synowie Berkosa, synowie Sysara, sy- 
nowie Iema. 

54. Synowie Nezyasza, synowie Hatyfa. 

55. Synowie służebnikow Salomonowych, 
synowie Sotaia, synowie Sofereta, i synowie 
Faruda. 

56. Synowie lala, synowie Derkona, syno- 
wie Geddela. 

57. Synowie Safatyasza, synowie Hatyla, 
synowie Fochereta ktorzy byli z Asebaima, sy- 
nowie Ami. 

58. Wszytkich Natyneyczykow i synow 
sług Salomonowych, trzysta dziewięćdziesiąt 
i dwa. 

59. Citeż zasię ktorzy wyszli byli z Telmela, 
Telharsa, Cheruba, Adona i Emera, a nie mogli 
okazać domow oycow swoich i narodu swego 
iesliby byli z Izraelczykow. 

60. Synow Dalaiaszowych, synow Tobia- 
szowych synow Nekoda sześćset pięćdziesiąt 
i dwa. 

61. Azsynow Kapłańskich, synowie Ha- 
baiowi, synowie Akkosowi, synowie Berzelaio- 
wi ktory był sobie wziął żonę z corek Bebzelaia 
Galaadczyka i nazwan był imieniem ich. 

62. Ci szukali opisania narodu swego, ale 
nie naleźli i zrzuceni są z kapłaństwa. 

63. Ku ktorym rzekł Atersata aby nie ia- 
dali z rzeczy poświęconych * ażby stał Kapłan 
z Urym i z Tumim. 

64. A wszytkiego zgromadzenia pospołu 
było czterdziesci tysięcy dwa tysiąca trzy sta 


BO tym patrz w księgach 2.Mo.28:30. 
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i siedmidziesiąt. 

65. Oprocz sług i służebnic ich ktorych 
było siedmi tysięcy trzy sta trzydziesci i sied- 
mi, a było też z niemi spiewakow i spiewaczek 
dwie scie. 

66. Koni ich było siedmi set trzydziesci 
i sześć, a mułow dwie scie czterdziesci i pięć. 

67. Wielbłądow cztery sta trzydziesci i pięć, 
a osłow sześć tysięcy siedmi set i dwadziescia. 

68. A książęta z domow przednieyszy, gdy 
weszli do domu Pańskiego ktory był w Ieruza- 
lem, dobrowolnie do domu Bożego zniesli to 
czym by gi postawili na gruncie iego. 

69. Ioddali wedle swych możnosci do skar- 
bu na roboty, Złota sześć dziesiąt tysięcy łutow 
i tysiąc, A Srebra pięć tysięcy grzywien i sto szat 
kapłańskich. 

70. A tak mieszkali kapłani i Lewitowie 
i lud pospolity spiewacy i odźwierni, także 
i Natyneyczycy w miesciech swoich i wszyt- 
cy Izraelitowie po miesciech swoich. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. lesua i Zorobabel zbudowali 
ołtarz. 4. Obchodzą święto Kuczek. 
5. Ofiaruią palone ofiary. 10. Dziekuią 
Panu iż założyli grunty koscielne. 


l. Gdy tedy przyszedł Miesiąc siodmy, a sy- 
nowie Izraelscy iuż byli w miesciech zebrali się 
społu do leruzalem. 

2. A tak lesua syn losedekow wstawszy, 
i bracia iego Kapłani, przytym Zorobabel syn 
Salatyelow, i bracia iego, zbudowali ołtarz Bo- 
ga Izraelskiego, aby na nim sprawowali ofiary 
palone, tak iako iest napisano w zakonie Mo- 
iżesza męża Bożego. 

3. I postawili * gi na podstawkach iego, iż 
się bali narodow postronnych, i sprawowali 
na nim ofiary palone Panu, tak rano iako i w 
wieczor. 

4. ITobchodzili swięto kuczek iako o tym 
iest napisano, sprawuiąc palone ofiary na każ- 
dy dzień, według liczby i zwyczaiu dnia każde- 

O. 
ś 5. Potym ustawiczną paloną ofiarę, tak 
w pierwsze dni Miesiąca, iako też we wszytki 
uroczyste swięta Panu poświęcone, i we wszyt- 


ANa miescu gdzie go był Salomon posta- 
wił. 


"W 2.Mo.23:16. 
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kim co dobrowolnie ofiarowano Panu. 

6. Od pierwszego dnia Miesiąca siodme- 
go poczęli sprawować ofiary palone Panu, acz 
ieszcze nie zaczął się był fundament Koscioła 
Bożego. 

7. Oddali potym pieniądze murarzom 
i rzemieśnikom, ktemu strawę, picie, i oliwę, 
Sydończykom i Tyriyczykom, aby wozili drze- 
wa cedrowe z Libanu do morza do loppy, we- 
dług roskazania ktore mieli od Cyrusa Krola 
Perskiego. 

8. Potym roku wtorego po ich przysciu do 
Domu Bożego w leruzalem, wtorego Miesią- 
ca, zaczęli tę sprawę Zorobabel syn Salatyelow, 
i lesua syn losedekow, i ini ich bracia Kapłani 
i Lewitowie, i wszyscy ktorzy przyszli do le- 
ruzalem z więzienia, a postanowili Lewity co 
mieli dwadziescia lat i daley aby byli przystawy 
nad robotami Domu Pańskiego. 

9. I postanowieni są lesua i synowie iego, 
i bracia iego, Kadmiel i synowie iego z narodu 
ludy społu, aby doglądali robotnikow w do- 
mu Bożym, synowie Henadadowi z syny ich 
i bracią Lewitami. 

10. A tak założyli fundamenty Kościoła 
Pańskiego budownicy, a postanowili Kapła- 
ny w branie z trąbami, i Lewity syny Azafowe 
z Cymbały, aby chwalili Pana według postano- 
wienia Dawida Krola Izraelskiego. 

11. Spiewali tedy społem chwaląc a wyzy- 
waiąc Pana iż iest dobry, a iż na wieki miłosier- 
dzie iego nad Izraelem: Nad to lud wszytek 
krzyczał krzykiem wielkim gdy chwalili Pana 
przeto iż założone są grunty domu Pańskiego. 

12. A wiele ich z Kapłanow, z Lewitow, 
i przednieyszych z domow ludzie starzy, ktorzy 
widzieli on dom pirwszy, gdy ten dom przed 
nimi zakładano płakali głosem wielkim, a dru- 
gich wiele krzyczało od radosci wysokim gło- 
sem. 

13. Tak iż miedzy ludem trudno było roze- 
znać głos płaczu od głosu wołania wesołego, 
gdyż on lud tak wołał że głos ich barzo daleko 
było słyszeć. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Nieprzyiaciele żydowscy przeka- 
żaią aby koscioła nie budowali. 6. I 
oskarżaią ie przez listy u Artakserksesa. 
17. Odpis iego w ktorym każe aby prze- 


stali budować koscioła. 
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1. Tusłyszeli nieprzyiaciele ludy i Beniami- 
na, iż ci co przyszli z zagnania budowali Ko- 
scioł Panu Bogu Izraelskiemu. 

2. Tedy przyszli do Zorobabela i do przed- 
nieyszych z domow mowiąc im, Będziem bu- 
dować z wami a tak iako i wy będziem szukać 
Boga waszego, gdyżechmy mu ofiary czynili Ś 
od onego czasu iako nas tu w wiodł Esarhad- 
don Krol Assyryiski. 

3. Do ktorych rzekł Zorobabel i lesua i ini 
przednieyszy z domow Izraelskich, Nie wam 
ale nam zależy budować dom Boga naszego, 
a dla tegoż my społu budować będziemy Panu 
Bogu Izraelskiemu, iako nam roskazał Cyrus 
Krol Perski. 

4. Atak lud oney krainy czynił złą mysl 
udzie i przekażał im aby niebudowali. 

5. I przenaięli przeciwko nim raice ktorzy- 
by rozrywali radę ich po wszytki czasy Cyrusa 
Krola Perskiego, aż do panowania Daryusa 
krola też Perskiego. 

6. A gdy A Aswerus Krolował, tedy na 
początku krolestwa iego napisano skargę na 
mieszczany ludskie i Ierozolimskie. 

7. Aza czasu Artakserksesa pisał Bislam, 
Mitrydates, Tabeel i ini towarzysze iego do Ar- 
takserksesa Krola Perskiego, a list był napisany 
po Syriysku, i czytany też po Syriysku. 

8. Rehum Kanclerz i Samsai Pisarz napi- 
sali list ieden takowy przeciwko leruzalem do 
Artakserksesa Krola. 

9. Tenże Rehum Kanclerz, Samsai pisarz, 
i ini ich towarzysze, Dyneyczycy, Afarsatczy- 
cy, Ierfalczycy, Afarseyczycy, Archaweyczycy, 
Babilończycy, Susanecheyczycy, Deaweyczycy, 
i Elamitowie. 

10. I ini narodowie ktore wprowadził * 
Asenafar wielki i sławny, a dał im mieszkać 
w miesciech Samaryey, przytym iini narodo- 
wie ktorzy byli za rzeką, i Chenetczycy. 

11. Atenci iest przepis listu ktory posłał 
do Artakserksesa Krola, My służebnicy twoi, 
lud ktory iest za rzeką, i Cheenetczycy. 

12. Oznaymuiem to Krolowi, iż Żydowie 
ktorzy odeszli od ciebie do nas, przyszli do le- 
ruzalem i buduią miasto odporne i złe, a mury 


A'Tego też zwano Artakserkses Perskim ię- 
zykiem. 


B'Ten był Sennacheryb. 
'2.Krol.17:27. 
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iego z gruntu oprawuią, i Ściany iego zawiera- 
ią. 
13. Atak to niechay będzie wiadomo Kro- 
lowi, iż iesliby to miasto było zbudowane, 
a mury iego z gruntu oprawione, tedyć ani 
podatku, ani cła, ani dani doroczney nie da- 
dzą, i umnieyszysz dochodow Krolewskich. 

14. Przetoż my będąc wdzięczni * dobro- 
dzieystwa ktoregochmy używali na dworze 
twym, nie zda się nam to rzecz przystoyna pa- 
trzyć na wzgardę Krolewską: A dla tegosmy 
posłali oznaymuiąc to tobie Krolu. 

15. Abyś poszukał w księgach historiy oy- 
cow twoich, a nalazł w nich i dowiedział się, iż 
to miasto iest odporne i na przeszkodzie Kro- 
lom i krainam, a z dawna w nim byli ludzie 
niewierni, i dla tegoż to miasto było poborzo- 
ne. 

16. Ktemuć oznaymuiemy Krolu, Iesli się 
to miasto pobuduie, a mury iego wywiedzione 
będą, tedyć iuż nic nie zostanie twego za p 
rzeką. 

17. Atak Krol odpisał Rehumowi Kancle- 
rzowi, i Samsaiemu pisarzowi, i inym towarzy- 
szom ich ktorzy mieszkali w Samariey także 
i inym za rzeką w * Selam i w Cheenet. 

18. List ktoryscie pisali do nas, czytany iest 
iawnie przede mną. 

19. I za roskazaniem moim szukano i nale- 
ziono, iż to miasto z dawna powstawało prze- 
ciw krolom, a w nim bywały rosterki i niewier- 
NOŚĆ. 

20. Abowiem też bywali Krolowie możni 
w leruzalem, ktorzy Panowali nad wszytkimi 
mieszkaiącemi za rzeką, i dawano im dań i cło, 
i doroczne podatki. 

21. Przeto teraz obwołaycie ten wyrok aby 
zaniechali ci mężowie, a iżby to miasto nie było 
budowane ażby ode mnie zlecenie było: 

22. A mieycie to na baczności abyscie się 
w tym nie mylili: Bo przecz żeby ta skaza rosć 
miała ku przeszkodzie Krolom: 

23. A gdy przepis listu Artakserksesa Kro- 


CDrudzy wykładaią ktorzysmy Używali 
soli: A drudzy zasię ktorzysmy zepsowali Ko- 
scioł. 

D'To iest Eufrates. 

EDrudzy wykładaią winszuiąc im pokoia 
i zdrowia, acz też niktorzy twierdzą iż Che- 
enet był lud tak rzeczony. 
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la był czytan przed Rehumem, i Samsaiem pi- 
sarzem, i przed towarzyszmi ich, natychmiast 
iechali do leruzalem do Zydow, a gwałtem 
i mocą kazali im poprzestać. 

24. Tedy ustała robota około Domu Pań- 
skiego ktory był w Ieruzalem, i zaniechano 
iey aż do wtorego roku Krolowania Daryusza 
Krola Perskiego. 


KAPITUŁA 5 
<€ i. Napominanie Aggeuszowe i Za- 
charyaszowe. 3. Robią przedsię około 
Kościoła chociaż zabraniał starosta Ta- 
tanai. 6. Przepis listu iego do Daryusza. 


1.  Prorokował tedy Aggeusz Prorok, i Za- 
charyasz syn Adda prorokuiąc do Zydow kto- 
rzy byli w udzie i w Ieruzalem w imię Boga 
Izraelskiego. 

2. Tedy wstawszy Zorobabel syn Salaty- 
elow, i Iesua syn losedekow, poczęli budować 
Dom Boży ktory iest w leruzalem, a Prorocy 
Boży byli z nimi pomagaiąc im. 

3. Tam w ten czas przyszedł do nich Tata- 
nai ktory był starostą za rzeką, i Starbuzanai 
i towarzysze ich, i mowił tak do nich, Z czyie- 
goż wy roskazania buduiecie ten dom, i mury 
iego z gruntu wywodzicie: 

4. Na cochmy im odpowiedzieli, co za 
imiona są mężow ktorzy robią około tego bu- 
dowania. 

5. Aiż oko Boga ich było nad starcy Iud- 
skiemi, nie mogli im przekazić, aż ta rzecz przy- 
szła do Daryusza, i dali o tym znać przez list. 

6. Atenci iest przepis listu ktory był posłał 
do Krola Daryusza Tatanai starosta za rzeką, 
i Starbuzanai, i towarzysze iego Afarsacheyczy- 
cy ktorzy byli za rzeką. 

7. Apisanie zktorym do niego posłali było 
w ty słowa, Daryuszowi Krolowi pokoy na 
wszytkim. 

8. Oznaymuiemyć Krolu iżechmy byli ie- 
chali do krainy Iudskiey do domu Boga na- 
więcszego, ktory buduią wielkim kamieniem 
i sciany drzewem pokładaią, a spieszna iest tam 
robota, i szczęsci się w ręku ich. 

9. Pytalichmy tedy starszych onych, mo- 
wiąc tak do nich, Od kogo wżdy to roskazanie 
macie abyscie budowali dom ten, i mury iego 


z gruntu wywodzili. 


_Agge.1:1. 
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10. Pytalichmy się też io imionach ich, aby- 
smyć oznaymili i wypisali imiona mężow kto- 
rzy są przednieyszy miedzy nimi. 

11. Ale nam oni odpowiedzieli tymi sło- 
wy, Mychmy są słudzy Boga nieba i ziemie, 
i zaowu buduiem dom ktory był zbudowan 
od wiela lat, ktory był założył i zbudował wiel- 
ki Krol Izraelski. 

12. Lecz gdy potym oycowie naszy wzru- 
szyli ku gniewu Boga niebieskiego, tedy ie po- 
dał w ręce Nabuchodonozorowi krolowi Ba- 
bilońskiemu Chaldeyczykowi, ktory poborzył 
dom ten a lud zagnał do Babilonu. 

13. A wszakoż roku pierwszego za pano- 
wania Cyrusa Krola Babilońskiego, uczynił 
wyrok Krol Cyrus aby ten dom Boży budowa- 
no. 

14. Ktemu naczynia domu Bożego złote 
i śrebrne, ktore był pobrał Nabuchodonozor 
z Koscioła Ierozolimskiego, i wniosł ie był do 
koscioła Babilońskiego, Krol Cyrus wynioższy 
z koscioła Babilońskiego, podał ie A Sesbaza- 
rowi ktorego był Książęciem uczynił. 

15. Mowiąc tak do niego, Weźmiż to na- 
czynie, a idź i postawi ie w Kosciele ktory iest 
w leruzalem, a niechay dom Boży będzie bu- 
dowan na mieyscu swoim. 

16. Tedy ten Sesbazar przyszedszy założył 
grunty Domu Bożego ktory iest w leruzalem, 
a iakoż od onego czasu aż do tąd przedsię gi 
buduią ani go dokończono. 

17. Atak ieslić się to podoba Krolu, nie- 
chayby poszukano w skarbie Krolewskim kto- 
ry iest w Babilonie, iesliż tak iest iż Cyrus 
Krol uczynił ten wyrok aby budowano ten 
Dom Boży ktory iest w leruzalem, przesliż te- 
dy o tym do nas wolą twą. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Daryus roskazuie budować Ko- 
scioł, i potwierdza wyroku Cyrusowe- 
go. 14. Koscioł dokończon. 16. Poświą- 
canie iego. 19. Obchodzą święto Wiel- 
konocne. 


1. Tedy Daryusz Krol roskazał aby szuka- 
no w skarbie miedzy księgami ktore tam były 
w Babilonie. 

2. I naleziono w skrzyni w pałacu ktory 


był w ziemi Medskiey księgi iedny, na ktorych 


ATo iest Zorobabelowi ktorego dwoia- 
kiem imieniem nazywano. 
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ta pamięć była napisana. 

3. Roku pierwszego za Cyrusa krola, uczy- 
nił Krol Cyrus wyrok o domu Bożem ktory 
iest w Ieruzalem, aby gi budowano gdyż iest 
mieyscem na ktorym ofiary sprawuią, aby też 
zawarto sciany iego, Wyższa iego aby była na 
szescidziesiąt łokiet, a szerokość iego też na 
szescidziesiąt łokiet. 

4. Trzy sciany iego z kamienia marmuro- 
wego, a iedna sciana z drzewa nowego, a na- 
kład będzie dan z domu Krolewskiego. 

5. Naczynia też Domu Bożego złotei srebr- 
ne ktore był zabrał Nabuchodonozor z koscio- 
ła Ierozolimskiego, a przeniosł do Babilonu, 
aby ie wrocono, a niesiono na mieysce swe do 
Koscioła ktory iest w leruzalem, a zostawiono 
ie w Domu Bożym. 

6. A przetoż teraz Tatanai starosto za rzeką, 
Starbuzanai i z towarzyszmi swemi Afarsach- 
czyki, ktorzy iestescie za rzeką, bądźcie daleko 
na stronie od tamtąd. 

7. Niechayżeć dokończon będzie ten Dom 
Boży, a zaniechaycie Książęcia Zydowskiego 
i starszych ich aby ten Dom zbudowali na 
mieyscu swoim. 

8. Aiaczynię o tym wyrok co macie czynić 
z tymi starszemi ludskimi żeby budowali ten 
Dom Boży, to iest aby z maiętnosci Krolew- 
skich z tych dochodow ktore są za rzeką, dano 
bez omieszkania mężom onym potrzeby, iżby 
nie przestawali. 

9. I owszem czego by potrzebowali, wo- 
łow, skopow, i baranow ku ofiaram palonym 
Bogu niebieskiemu, zboża, soli, wina, i oliwy, 
na słowo Kapłanow ktorzy są w leruzalem aby 
im dawano na każdy dzień bez wszego omiesz- 
kania. 

10. Aby mieli skąd sprawować kadzenia 
Bogu niebieskiemu, a modlili się za Krolew- 
skie zdrowie i synow iego. 

11. Nad to ieszcze uczynił im takowy de- 
kret, iż kto by iedno smiał odmienić ty słowa 
aby rozmiotano drzewo z domu iego, a pod- 
nioższy aby do obieszono na nim, a dom iego 
aby był dla tego w smieci obrocon. 

12. A Bog ktory uczynił tam mieszkanie 
imieniowi swemu niechay zborzy każdego 
Krola i narod ktoryby sciągnął rękę swą a od- 
mienić i zepsować chciał ten Dom Boży ktory 
iest w Ieruzalem: A tak ia Daryus uczyniłem 
dekret ten aby był bez omieszkania. 
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13. Tedy Tatanai starosta za rzeką, i Starbu- 
zanai i towarzysze ich, bez wszego omieszkania 
uczynili to o co do nich posłał Daryus Krol. 

14. Astarszy z ludy budowali i szczęsciło 
się im według Proroctwa Aggeusza Proroka 
i Zacharyasza syna Addy, i budowali i doko- 
nywali za roskazaniem Boga Izraelskiego i za 
roskazaniem Cyrusa, Daryusa, i Artakserksesa 
Krolow Perskich. 

15. Przetoż on Dom dokończon iest aż 
w trzeci dzień Miesiąca Adar, ktory był szo- 
sty rok Panowania Daryusa Krola. 

16. Tedy synowie Izraelscy Kapłani i Le- 
witowie i ini ludzie ktorzy przyszli z więzie- 
nia uczynili poświącanie onego Domu Bożego 
z weselem. 

17. A przy poświącaniu onego to Domu 
Bożego ofiarowali sto cielcow, dwiescie sko- 
pow, cztery sta baranow i kozłow ku ofierze 
za grzech, a za wszytkiego Izraela dwanascie 
według liczby pokolenia Izraelskiego. 

18. I postanowili Kapłany w rozdzialech 
swych, i Lewity w swych rzędziech nad spra- 
wami Bożemi w leruzalem  iako napisano iest 
w księgach Moiżeszowych. 

19. Nad to ludzie co przyszli z więzienia 
obchodzili święto Wielkonocne czternastego 
dnia Miesiąca pirwszego. 

20. Abowiem byli oczyscieni Kapłani i Le- 
witowie będąc wszyscy czystemi aż do iednego, 
i sprawowali ofiary Wielkonocne za wszytki 
ktorzy przyszli z więzienia, i za bracią swą Ka- 
płany, i sami za się. 

21. Atakiedli synowie Izraelscy ktorzy się 
wrocili z więzienia i każdy ktory się do nich 
odłączył od obrzydłosci poganow oney ziemie, 
aby szukał Pana Boga Izraelskiego. 

22. Iobchodzili Swięto przasnikow przez 
siedmi dni z radością, przeto iż ie Pan rozwese- 
lił, a obrocił serce krola Assyriyskiego ku nim, 
potwierdzaiąc ie w robocie Domu Bożego Bo- 
ga Izraelskiego. 


KAPITUŁA 7 
€ |. Ezdrasz z towarzyszmi swemi. 
8. Przyszedł do leruzalem z roskaza- 
niem Krolewskim. 27. Czyni dzięki Bo- 


gu. 
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1. Potym za krolestwa * Artakserksesa kro- 
la Perskiego był Ezdrasz Syn Saraiaszow, syna 
Azariasza, syna Helkiasza. 

2. Syna Selluma, syna Sadoka syna Achi- 
toba. 

3. Syna Amaryaszowego, syna Azaryasza, 
syna Maraiota. 

4. Syna Zarahiasza, syna Ozy, syna Bokce. 

5. Syna Abisuy, syna Fineesa, syna Eleaza- 
ra, syna Aarona kapłana napirwszego. 

6. Ten Ezdrasz wyszedł z Babilonu a był 
człowiekiem barzo uczonym w zakonie Moiże- 
szowym ktory był dał Pan Bog Izraelski, a te- 
mu był Krol pozwolił za wspomożeniem Boga 
iego na wszytkę prośbę iego. 

7. Aznimszli synowie Izraelscy Kapłani, 
Lewitowie, Spiewacy, Odźwierni, i Natyney- 
czycy do Ieruzalem roku siodmego za Artak- 
serksesa krola. 

8. I przyszedł do leruzalem miesiąca piąte- 
go, a tenci był rok siodmy krolowania iego. 

9. Abowiem w pierwszy dzień miesiąca 
pirwszego wyszedł z Babilonu a dnia pirwsze- 
go miesiąca piątego przyszedł do Ieruzalem, 
według łaskawego wspomożenia Boga swego. 

10. Bo Ezdrasz przygotował był serce swe 
aby szukał zakonu Pańskiego, a iżby mu czy- 
niąc dosyć, nauczał Izraela przykazania i sądu. 

11. Tenci tedy iest przepis listu ktory dał 
Artakserkses Ezdraszowi kapłanowi, uczone- 
mu w słowiech i w przykazaniu Pańskim, i w 
ustawach iego nad Izraelem. 

12. Artakserkses krol nad krolmi Ezdraszo- 
wi Kapłanowi, nauczonemu a doskonałemu 
w zakonie Boga niebieskiego, i samym Che- 
enetczykom. 

13. Wydan iest ode mnie dekret, iż kto- 
bykolwiek dobrowolnie w krolestwie moiem 
z ludu Izraelskiego z Kapłanow i z Lewitow 
chciał z tobą idź do eruzalem, aby szedł. 

14. Takiakośiestposłan od Krola,iodsied- 
mi panow radnych iego, abyś się dowiedział 
w ludzie i w Ieruzalem o zakonie Boga twego, 
ktory ty dobrze umiesz. 

15. Aiżbyś odniosł wszytko srebro i złoto, 
ktore dobrowolnie Krol i panowie radni iego 
dali Bogu Izraelskiemu, ktorego przybytek iest 


A'To iest Daryusza, Bo tak pospolicie nazy- 
wano krole Perskie iako też w Egipcie Faraony 
a dzisia Cesarzmi. 


Kap. 8. 


w Ieruzalem. 

16. Ktemu wszytko srebro i złoto ktorego 
byś nabył we wszytkiey krainie Babilońskiey, 
z dobrowolnemi dary od ludu i od kapłanow, 
ktorzy by co dobrowolnie dawali domowi Bo- 
ga swego ktory iest w Ieruzalem. 

17. Abyś z tych pieniędzy prędko nakupił 
cielcow, skopow, baranow, rzeczy śniednych 
i mokrych do nich a ofiarował ie na ołtarzu 
w domu Boga waszego ktory iest w leruzalem. 

18. A zostatkiem srebrai złota, co się tobie 
podobać będzie i braciej twoiey, to uczynicie, 
według woley Boga waszego. 

19. Naczynie też ktore tobie są podane 
ku posługowaniu domu Boga twego, odday 
przed Bogiem w Ieruzalem. 

20. A ktemu czego iedno potrzeba będzie 
do domu Boga twego, a na co się tobie będzie 
dać godziło, tedy dasz z skarbu Krolewskiego. 

21. Ieszczem ia Artakserkses Krol wydał 
takowy dekret do wszytkich podskarbiow kto- 
rzy są za rzeką, wszystko oczkolwiek będzie 
żądał Ezdrasz Kapłan i uczony w zakonie Bo- 
ga niebieskiego, aby wnet było. 

22. Ażdosta talentow srebrai do sta korcy 
pszenice, do sta batow wina, i do sta batow 
oliwy, a soli ile by potrzeba. 

23. Cokolwiek roskazał Bog niebieski aby 
prętko było w domu iego, by snadź gniew iego 
nie przyszedł na krolestwo, na Krola, i nasyny 
iego. 

24. Oznaymuiemy też wam, iżby na wszyt- 
ki Kapłany, na Lewity, na spiewaki, na 
Odźwierne, na Natyneyczyki, i na ine sługi 
tego domu Bożego, żaden starosta nie zakła- 
dał dani, cła, ani popłatku doroczniego. 

25. Ty też Ezdraszu według mądrosci Bo- 
ga twego w ktorey iesteś biegłym postanow 
sędzie i rozdeymce co by sądzili wszytek lud co 
iest za rzeką, wszytki ktorzy znaią prawa Boga 
twego, a ktorzy nieumieią abyscie ie uczyli. 

26. A każdego ktoryby nie czynił dosyć za- 
konowi Boga twego, i prawu Krolewskiemu, 
aby z nim była prętka sprawiedliwość, abo na 
śmierć, abo na wygnanie, abo na karanie na 
maiętnosci, abo na więzienie. 

27. Obłogosławionysz Pan Bog oycow na- 
szych, ktory dał nieco takowego w serce Kro- 
lewskie, aby tak zacnie oslachcił Dom Pański 
ktory iest w leruzalem. 

28. A iż mi sprawił łaskę przed Krolem 
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i przed radą iego, i przed wszytkimi możne- 
mi Książęty Krolewskimi, gdzie więc ia bę- 
dąc utwierdzony mocą Boga moiego zebrałem 
z Izraela przednieysze ktorzy by szli ze mną. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Imiona tych ktorzy szli z Ez- 
draszem do Ieruzalem. 12. Zapowieda 
post. 28. Uczy kapłanow powinnosci 
ich. 33. Co uczynili przyszedszy do le- 


ruzalem. 


1. Acićsą przednieyszy z domow oycow- 
skich i ten iest narod tych ktorzy wyszli ze mną 
z krolestwa Artakserksesa Krola Babilońskie- 
go. 

2. Z synow Fineesowych Gerson, zsynow 
Itamarowych Daniel, a z synow Dawidowych 
Hattus. 

3. Z synow Secheniaszowych syna Fareso- 
wego Zacharyasz, a znim mężow sto 1 pięćdzie- 
siąt w liczbie. 

4. Z synow Fahatmoabowych, Elioenai 
syn Zerachiaszow, a z nim dwie scie mężow. 

5. Z synow Secheniaszowych syn lahazy- 
elow, a z nim trzy sta mężow. 

6. Zsynow Adynowych, Abed syn lona- 
tanow, a znim pięćdziesiąt mężow. 

7. Zsynow Elamowych, Ezaiasz syn Atalie, 
a z nim siemidziesiąt mężow. 

8. Z synow Safatyaszowych, Zebedyasz 
syn Michaelow, a z nim osmidziesiąt mężow. 

9. Zsynow loabowych, Obadyasz syn Ia- 
hielow, a z nim dwie scie i ośminascie mężow. 

10. Z synow Selomitowych syn lozafia- 
szow, a z nim sto i sześćdziesiąt mężow. 

11. Z synow Bebaiowych, Zacharyasz syn 
Bebaiow, a z nim osmi a dwadziescia mężow. 

12. Z synow Azgadowych, lohanan syn 
Ekcetanow, a z nim sto i dziesięć mężow. 

13. Zsynow Adonikama na ostateczniey- 
szych ktorych ty są imiona, Elifelet, Iehiel, i Sa- 
maiasz, a z nimi sześćdziesiąt mężow. 

14. Zsynow Beguia, Utai i Zabud, a z nim 
siedmidziesiąt mężow. 

15. Atak zebrałem ie do rzeki ktora bieży 
do Ahawy, i zostalismy tam przez trzy dni: Po- 
tymem oglądał lud i Kapłany, a nie nalazłem 
tam nikogo z Lewitow. 

16. Posłałem tedy do Eliezera, do Aryela, 
do Semeiasza, do Elnatana, do laryba, do El- 
natana, do Natana, do Zacharyasza, i do Me- 
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sullama do książąt, do Ioiaryba i do Elnatana 
do nauczonych. 

17. I roskazałem im do Eddona ktory był 
przełożonym nad mieyscem Kasfiiey poru- 
czywszy im w ktore słowa mieli mowić z Ed- 
donem i z bracią iego Natyneyczyki w Kasfiiey, 
aby nam przywiedli służebniki Boga naszego. 

18. A przetoż nam przywiedli za łaską Bo- 
ga naszego nad nami człowieka nauczonego 
z synow Mohoły syna Lewi syna Izraelowego 
i Serebiasza z syny iego, i ośmnascie braciey 
iego. 

19. Ktemu Hasabiasza, a z nimi Ezaiasza 
z synow Merary z bracią iego i synow ich dwa- 
dziescia. 

20. Nadtoz Natyneyczykow ktore był Da- 
wid postanowił i przednieyszy ku posłudze 
Lewitom, dwie scie dwadziescia Natyneyczy- 
kow ktorzy wszyscy byli mianowani imiony 
swemi. 

21. Tedym tam zapowiedział post u rzeki 
Ahawy, abychmy się trapili przed Panem Bo- 
giem naszym, a szukali sobie od niego drogi 
prostey dziateczkom naszym i wszytkiey ma- 
iętnosci naszey. 

22. Abowiem wstydałem się prosić krola 
o iaki poczet ludzi i o iezdne ktorzy by nas 
bronili w drodze od nieprzyiacioł: Bosmy tak 
powiedali Krolowi: Ręka Boga naszego iest 
nad wszytkimi ktorzy go szukaią w dobroci, 
A moci popędliwość iego nad wszytkimi kto- 
rzy go opuszczaią. 

23. A tak żechmy poscili i prosili oto od 
Boga naszego, a był nam miłosciw. 

24. Tedym odłączył dwunascie przedniey- 
szych kapłanow, Serebiasza i Hasabiasza, a z 
nimi dziesięć z braciey ich. 

25. I oddałem im srebro i złoto i ony na- 
czynia ofiarowane do Domu Boga naszego, 
ktore był dał Krol i rada iego, Książęta iego, 
i wszytek lud Izraelski ktory tam iedno był. 

26. I oddałem im w ręce srebra sześć set 
talentow i pięćdziesiąt, a w naczyniu srebra 
sto talentow, przytym złota sto talentow. 

27. Czasz złotych dwadziescia ważących ty- 
siąc łotow, a dwoie naczynie miedzi wyborney 
tak iasney iako złoto. 

28.  Potymem rzekł do nich: Wy iestescie 
poswięceni Panu, i naczynia są poswięcone, 
a to śrebro i to złoto iest dobrowolnie ofiaro- 
wane Panu Bogu oycow naszych. 


KSIĘGI EZDRASZOWE. 


Kap. 9. 


29. Czuycież a strzeżcie tego iakobyscie to 
oddali pod wagą przed Kapłany nawyższemi 
i Lewitami, i przednieyszymi z domow Izra- 
elskich w Ieruzalem w gmachach Domu Pań- 
skiego. 

30. A tak wzięli Kapłany i Lewitowie śre- 
bro i złoto pod wagą, i naczynie, aby ie odwieź- 
li do Ieruzalem do Domu Boga naszego. 

31. Ruszylichmy się tedy od rzeki Ahawa 
dwunastego dnia Miesiąca pierwszego abych- 
my szli do eruzalem: A ręka Pańska była nad 
nami, i wyrwał nas z ręki nieprzyjaciela i czy- 
haiącego na nas w drodze. 

32. Potymechmy przyszli do Ieruzalem 
i mieszkalismy tam przez trzy dni. 

33. Tedy czwartego dnia odważono śrebro 
i złoto, i naczynie w Domu Boga naszego przez 
Meremota syna Uryasza Kapłana z ktorym 
był Eleazar syn Fineesow: A z nimi też byli 
Iozabad syn lesuy, i Noadyasz syn Bennoiego 
Lewity. 

34. A wszytko pod liczbą i pod wagą, gdzie 
tegoż czasu spisano wagę onego wszytkiego. 

35. Giteż ktorzy przyszli byli z więzienia 
sprawowali palone ofiary Panu Bogu Izrael- 
skiemu dwanascie cielcow za wszytkiego Izra- 
ela, skopow dziewięćdziesiąt i szesć, baranow 
siedmidziesiąt i siedmi, kozłow za grzech dwa- 
nascie, a to wszytko ku paloney ofierze Panu. 

36. I oddali dekrety Krolewskie iego staro- 
stam i Książętom ktorzy byli za rzeką a wzięli 
na swą pracą lud i Dom Boży. 


KAPITUŁA 9 
€ |. Ezdrasz gdy usłyszał iż Zydo- 
wie spoymowali żony obcych naro- 
dow. 5. Modli się Bogu i wyznawa 
grzech swoy i ludu. 


1. Agdytoodprawili tedy do mnie przyszli 
przednieyszy mowiąc, Nie odłączyłci się lud 
Izraelski i Kapłani i Lewitowie od narodow 
tych ziem, owszem są w obrzydłosciach Chana- 
neyskich, Heteyskich, Ferezeyskich, Iebuzey- 
skich, Ammonitskich, Moabskich, Egiptskich 
i Amoreyskich. 

2. Abowiem sobie corki ich za żony wzięli 
i synom swoim, a pomieszał sie narod święty 
z ludem tych ziem, A napirwszemi byli w tym 
przestępstwie Książęta i przełożeni. 

3. Co gdym usłyszał, rozdarłen płaszcz 
swoy i suknią swą, a targałem włosy z głowy 
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i z brody moiley, i siedziałem zumiawszy się. 

4. Atakże się ku mnie zebrali wszytcy boią- 
cy się słow Boga Izraelskiego dla przestępstwa 
tych ktorzy przyszli z zagnania: A iam siedział 
żałosny aż do ofiary wieczorney. 

5. Ale w ofiarę wieczorną wstałem z utra- 
pienia mego rozdarszy płaszcz moy i suknią 
moię, a poklęknąwszy na kolana swe roscią- 
gnąłem ręce swe ku Panu Bogu memu. 

6. I mowiłem, Boże moy wstyd mię a sro- 
mam się podniesć oblicza do ciebie Boga mego: 
Abowiem nieprawosci nasze rozmnożyły się 
nad głową naszą, a złosci nasze rozrosły się aż 
ku niebu. 

7. leszcze za czasow oycow naszych bylich- 
my w wielkim grzechu aż do dnia tego, a dla 
złosci naszych poddanichmy są Krolowie i Ka- 
płani naszy w ręce krolom inych ziem pod 
miecz, do więzienia, na łup, i na zawstydze- 
nie oblicza, tak iako się to dziś dzieie. 

8. A teraz oto na mały czas okazał nam 
Pan Bog nasz miłosierdzie swoie, że zostawił 
nas trochę, i dał nam * mieszkanie na mieyscu 
świętym swoim aby oświecił oczy nasze iako 
Bog nasz, a dał nam trochę żywota spokoyne- 
go w niewolstwie naszym: 

9. Abowiemechmy byli sługami, a w nie- 
wolstwie naszym nie opuscił nas Bog nasz, ale 
ku nam nakłonił Krola Perskiego z łaską iż nas 
darował żywotem, a wywyższył Dom Boga na- 
szego i naprawił spustoszałość iego, a dał nam 
ogrodzenie w ludzie i w Ieruzalem. 

10. A przetoż teraz coż rzeczemy o Boże 
nasz potym gdyżechmy opuscili roskazanie 
twoie. 

I. Ktoreś ty roskazał przez służebniki twe 
Proroki mowiąc, Ziemia do ktorey wnidzie- 
cie abyscie ią posiedli, iest ziemia nieczysta prze 
nieczysty ludu tych ziem, a dla obrzydłosci 
ktoremi ią napełnili od końca do końca nie- 
czystotami swemi. 

12. A przetoż nie dawaycie corek waszych 
synom ich, ani bierzcie synom waszym corek 
ich, nie szukaycie z nimi pokoiu, ani im żąday- 
cie nic dobrego na wieki, abyscie byli umoc- 
nieni, a pożywali dobr tey ziemie, i oddali ią 
synom waszym w dziedzictwo aż na wieki. 


AW żydowskim stoi goźdź abo kołek, a ro- 
zumie się mieszkanie pewne a trwałe. 


"W 2.Mo.23:32. i 34:15. W 5.Mo.7:23. 


Stare Przymierze, Księga 15. 
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13. A po onym wszytkim co się nam przy- 
dało dla naszych złych spraw i dla grzechu na- 
szego wielkiego przedsięś ty Boże nasz niedo- 
puscił nas potłumić dla naszych nieprawosci, 
owszemeś nam dziś dał wybawienie. 

14. Izali się obrociemy ku zgwałceniu ro- 
skazania twego powinowacąc się z tymi ludź- 
mi obrzydłemi: Izaż się przeciwko nam gnie- 
wać nie będziesz aż do zginienia tak iż żaden 
nie uydzie ani pozostanie: 

15. OPanie Boże Izraelski tyś iest sam spra- 
wiedliwy gdyż nas ieszcze tylko zostało iako 
się to dziś okazuie, Oto my stoiemy przed to- 
bą w grzechoch naszych, ani się możem ostać 


przed tobą dla tego. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Ludsię upokarza i wyznawa grzech 
swoy. 11. Odłącza sie od narodu cudze- 
go. 16. I opuszczaią żony obce. 


1. A gdy się modlił Ezdrasz, i spłaczem wy- 
znawał grzech leżąc przed domem Bożym, ze- 
brało się barzo wielkie zgromadzenie tak mę- 
żow iako i niewiast, i dziateczek, i płakał lud 
wielkim płaczem. 

2. Tedy rzekł Sechemiasz syn Iehielow z sy- 
now Elamowych temi słowy do Ezdrasza, My- 
ciechmy zgrzeszyli przeciw Panu Bogu nasze- 
mu iżechmy spoymowali żony obce z narodu 
tey ziemie, Ale wżdy teraz iest o tym nieiaka 
nadzieia w Izraelu. 

3. Iedno teraz uczyńmy przymierze z Bo- 
giem naszym, a porzućmy wszytki niewiasty 
i syny ich, według rady Pańskiey i tych ktorzy 
się boią przykazania Boga naszego, a niechay 
to będzie wedle zakonu. 

4. Wstańże, boć ta rzecz na cię należy, a my 
też będziem przy tobie, bądźże serca dobrego 
a iuż czyń temu dosyć. 

5. Atak wstał Ezdrasz, i poprzysiągł Ksią- 
żęta kapłańskie, Lewity, i wszytki Izraelczyki, 
aby tak uczynili: I przysięgli mu. 

6. Wstawszy tedy Ezdrasz od Domu Boże- 
go, szedł do komory Iohanana Syna Eliasybo- 
wego: A tam wszedłszy nie iadł chleba ani pił 
wody, abowiem był żałosciw dla przestępstwa 
tych co się wrocili z zagnania. 

7. Potym woźnemu kazali obwołać w lu- 
dzie i w leruzalem miedzy wszytkimi tymi kto- 
rzy przyszli z zagnania aby się zebrali do Ieru- 
zalem. 


588 


8. Aktoryby nie przyszedł o trzeciem dniu 
według namowy Książąt i starszych, aby zgi- 
nęła wszytka maiętnosć iego, a sam aby był 
wyłączon od zgromadzenia tych co się z zagna- 
nia wrocili. 

9. Atak wszyscy mężowie z ludy i z Benia- 
mina zebrali się w onych trzech dnioch dnia 
dwudziestego Miesiąca dziewiątego, a siedział 
wszytek lud na ulicy przed kosciołem drżąc, 
dla oney rzeczy i dla dżdża. 

10. Tedy wstawszy Ezdrasz Kapłan rzekł 
do nich, Wyscie zgrzeszyli iżescie spoymowali 
żony obce przydawaiąc ku grzechom Izrael- 
skim. 

11. A dla tegoż teraz daycie chwałę Panu 
Bogu oycow waszych, a czyńcie dosyć woley 
iego, odłączciesz się od ludu tey ziemie, i od 
żon obcych. 

12. Iodpowiedziało wszytko zgromadze- 
nie mowiąc głosem wielkim, Uczyniemy tak 
według roskazania twego. 

13. Aleiż wielki lud iest a czas niepogodny, 
tak iż się zostać nie możem na dworze, A też 
tego za ieden dzień ani za dwa nie odprawie- 
my, Abowiem nas wiele ktorzysmy się tego 
przestępstwa dopusdili. 

14. Prosim tedy aby byli postanowieni 
przednieyszy nad wszytkim zgromadzeniem, 
a kto by kolwiek był w miesciech naszych co by 
poiął żony obce, ten niechay przyidzie na czas 
zamierzony, a z nim starszy każdego miasta 
i sędziowie ich: Abychmy tak odwrocili gniew 
popędliwości Boga naszego od nas. 

15. A przetoż lonatan syn Azaelow, i laazy- 
asz syn Tekuy byli na to wysadzeni, a Mesul- 
lam i Sebetai Lewitowie pomagali im. 

16. Uczynili tedy tak ci co przyszli z zagna- 
nia: A obrani są Ezdrasz i przednieyszy z do- 
mow oycow swoich wszyscy mianowicie, I za- 
siedli na tych rzeczach dnia pierwszego Mie- 
siąca dziesiątego. 

17. A dokończyła się ta sprawa miedzy 
wszytkim ludem ktorzy byli spoymowali żony 
obce, do pierwszego dnia Miesiąca pierwsze- 

O. 

18. I nalazło się miedzy syny Kapłańskimi 
ktorzy byli poięli żony obce, z synow lesuy 
syna lozedekowego i braciey iego, Maasyasz, 


KSIĘGI EZDRASZOWE. 
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Eliezer, Iaryb, i Godoliasz. 

19. Odrzucili tedy żony swoie, a ktorzy byli 
zgrzeszyli, przyszli aby ofiarowali barana za 
występek swoy. 

20. Zsynow Emmerowych, Hanani i Ze- 
badyasz. 

21. Z synow Harymowych, Maazyasz, 
Eliasz, Semeiasz, Iehiel i Ozyasz. 

22. Zsynow Feshurowych, Elioenai, Ma- 
azyasz, Ismahel, Natanael, Iozabed, i Eleasa. 

23. Zsynow Lewitow, lozabed, Semei, Se- 
laiasz (a tenci iest Celita) Fataiasz, udasz, i Elie- 
zer. 

24. AzSpiewakow Eliasyb, z odźwiernych, 
Sellum, Telem, i Ury. 

25. Z Izraela też z synow Farosa, Reme- 
iasz, lezyasz, Melchiasz, Miamin, Eliezer, Mel- 
chiasz, i Banaiasz. 

26. Zsynow Elamowych, Mataniasz, Za- 
charyasz, lehiel, Abdy, Ierymot, i Eliasz. 

27. Zsynow Zetuowych, Elioenai, Eliasyb, 
Mataniasz, Ierymut, Zabad, i Azyza. 

28. A zsynow Bebaiowych, Iohanan, Ha- 
naniasz, Zabbai, Atalai. 

29. Z synow Bany, Mesullam, Melluch, 
Adaiasz, Iasub, Saal, Ramot. 

30. Z synow Faatmoabowych, Edna, Cha- 
lal, Bananiasz, Maazyasz, Mataniasz, Bezeleel, 
Bennui, Manasse. 

31. Zsynow Haryma, Eliezer, Iesue, Mel- 
chiasz, Semeiasz, Symeon. 

32. Beniamin, Maloch, Samaryasz. 

33. Z synow Hasoma, Matanai, Matata, 
Zabad, Elifelet, [ermay. Manasse, Semei. 

34. Z synow Bany, Maady, Amram, i Uel. 

35. Banaiasz, Badaiasz, Cheliau. 

36. Uaniasz, Marymut, Eliasyb. 

37. Mataniasz, Matanai, lasy. 

38. Bani, Bennui, Semei. 

39. Salmiasz, Natan, Adaiasz. 

40. Mechnedebai, Sysai, Sarai. 

41. Ezyel, Selemiau, Semeryasz. 

42. Sellum, Amaryasz, lozef. 

43. Z synow Neba, Iehiel, Matatyasz, Za- 
bad, Zabina, Ieddu, Ioel, Banaiasz. 

44. Wszyscy ci spoymowali byli żony obce, 
a z nich niektorzy mieli niewiasty ktore im 
narodziły synow. 


KSIĘGA 16. 


Księgi Nehemiaszowe, ktore pospolicie zową wtoremi 
Księgami Ezdraszowemi 


Argument. 


€ Roku pirwszego za panowania Cyrusa Krola Babilońskiego, lud Zydowski z niewoley się 
wrocił do ziemie swoiey, a ich Hetmanem był Zorobabel, aby budowali koscioł ktory był po- 
tym dokończon we czterdziesci lat szostego roku panowania Daryuszowego, ktory był nastał 
po Cyrusie. Roku dwudziestego za tegoż Daryusza, Nehemiasz człowiek swięty i pobożny 
(ktory był ieszcze został w onym zagnaniu iako i inszych wiele Zydow) będąc w wielkiey po- 
wadze na dworze Krolewskim, ktorego był podczaszym, tak wielkiey łaski dostał u pana swe- 
go, że listy i mandaty otrzymał, aby oprawiono miasto leruzalem, ktorego mury ieszcze na 
ten czas były obalone: Był tedy postanowion od Krola, aby przerzeczone mury oprawić dał, 
i dane mu iest poruczeństwo w ziemi Zydowskiey, gdzie się wiernie i statecznie zachował, 
i przywiodł ku końcowi to czego mu się było zwierzono, choć nie mało przekażki miał od 
nieprzyiacioł: Iako w tych księgach obaczyć to możem, ktore w sobie zamykaią powiesci i za- 
cne sprawy tegoż Nehemiasza około oprawy miasta Ierozolimskiego: I ta iest przyczyna dla 
ktorey księgi ty przezwiskiem iego nazwane są. Zową ie też księgami Ezdraszowemi, przeto iż 


od niego są spisane. 


KAPITUŁA 1 
€ 4. Nehemiasz żałuie zburzenia Iero- 
zolimskiego. 5. Wyznawa grzechy ludu 
swego przed Panem. 


1. Tu się poczynaią > sprawy Nehemiasza 
syna Hachaliaszowego, stało się potym Mie- 
siąca Chasleu * roku dwudziestego, gdym był 
na zamku w Susan. 

2. Przyszedł Hanani ieden z braciey moiey 
społem z niektoremi z ludy, od ktorychem się 
wywiadował o Żydziech, ktorzy uszli i pozosta- 
li byli z onego więzienia, także i o Ieruzalem. 

3. A oni mi odpowiedzieli, Ci co pozostali 
z więźniow tam w oney Ć krainie, są w wielkim 
utrapieniu i zelżywosci, przytym mur lerozo- 
limski rozwalon iest, i brany iego spalone są. 

4. A gdym usłyszał ty słowa, siadszy zapła- 
kałem i narzekałem przez kilka dni poszcząc 
i modląc się Bogu niebieskiemu. 

5. Irzekłem, Proszę Panie Boże niebieski, 
ktory iesteś mocny, wielki i straszliwy, zacho- 


AW Zydowskim stoi, Słowa. 

BZa Krolowania Artakserksesa, A ten 
Miesiąc Chasleu był dziewiąty to iest Listo- 
pad. 

CTo iest Zydowskiey. 


"Daniel.9:4. 


wywaiąc umowę i miłosierdzie tym ktorzy cię 
miłuią i strzegą przykazania twego. 

6. Niechayże się ucho twe nakłoni, a oczy 
twoie niechay będą otworzone, abyś usłyszał 
modlitwę służebnika twego, ktorą ia czynię 
dziś przed tobą i we dnie i w nocy za syny Izra- 
elskiemi służebniki twemi, abowien wyzna- 
wam grzechy synow Izraelskich ktorychesmy 
się dopuscili przeciw tobie i ia i dom oyca me- 
go zgrzeszylismy. 

7. Cięszkochmy wystąpili przeciw tobie, 
i nie strzeglismy roskazania, ustaw, i sądow 
ktoreś roskazał Moiżeszowi słudze twemu. 

8. Rospomnisz proszę cię na to coś roska- 
zał Moiżeszowi słudze twemu mowiąc, Gdy 
się ze mną będziecie niewiernie obchodzić, te- 
dy ia was rosproszę miedzy narody. 

9. Agdy się do mnie nawrocicie strzegąc 
przykazania mego iczyniącmu dosyć ! chociaż- 
byscie byli wygnani na kray D świata, tedy was 
z tamtąd zgromadzę, i przywiodę do mieysca 
ktorem obrał abym tam postawił imię moie. 

10. A oni są słudzy twoi i lud twoy, kto- 
reś odkupił mocą twą nawięczszą, i ręką twą 
namocnieyszą. 


PW Zydowskim stoi, Nieba. 
TW 5.Mo.30:4. 
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11. Proszę o Panie, niech wysłucha ucho 
twoie modlitwę sługi twoiego, i modlitwę słu- 
żebnikow twoich, ktorzy pragną aby się bali 
imienia twego: A dziś poszczęść słudze twemu 
proszę cię, i spraw mu miłosierdzie u Ę męża 
onego: A iam był podczaszem Krolewskim. 


KAPITUŁA 2 
€ I. Nehemiasz otrzyma wszy listy od 
Artakserksesa Krola, przyszedł do Ieru- 
zalem. 12. Oględuie miasto spustosza- 
łe. 18. Buduią mury Ierozolimskie. 


1. Iprzydało się Miesiąca Nisan, roku dwu- 
dziestego za panowania Artakserksesa Krola, 
iż przed nim wino stało, Tedym ia ie wziąw- 
szy podał Krolowi, a nie widział mię nigdy tak 
smętnego. 

2. Tedy Krol rzekł ku mnie, Przecz tak 
masz smętną postawę gdyż nie choruiesz: Nie 
możeć to być iż musisz mieć w sercu coś złego: 
A przetożem się ia zlękł barzo. 

3. Rzekłem potym ku Krolowi, Niechay 
Krol będzie zdrow na wieki, Ale iakoż oblicze 
moie nie ma być smętne, gdyż miasto i mieysce 
grobow oycow moich poborzone iest, a brany 
iego ogniem popalone: 

4. Tedy rzekł Krol ku mnie, Czegoż ty 
wżdy żądasz: A iam się na ten czas modlił ku 
Bogu niebieskiemu. 

5. Zatym żem odpowiedział Krolowi, le- 
sliżeć się to podoba Krolu, a iesliś łaskaw na 
mię służebnika twego, posliż mię do ludy do 
miasta kędy są groby oycow moich, abym go 
poprawił. 

6. Na to mi krol odpowiedział gdzie tuż 
przy nim siedziała i Krolowa, lakoż tam dłu- 
go zmieszkasz na tey drodze: i iako się rychło 
wrocisz: Spodobało się to tedy Krolowi, i od- 
prawił mię, a iam temu zamierzył pewny czas. 

7. Irzekłem ku Krolowi, Iesliżeć się tak zda 
Krolu, tedy mi niechay dadzą listy do Książąt 
ktorzy są za rzeką, aby mię przeprowadzili aż- 
bych przyszedł do ludy. 

8. Przytym listdo Azafa ktory trzyma straż 
lasow Krolewskich, aby mi dał drzewa ku bu- 
dowania bran pałacu ktory iest przy kosciele, 
i na mury miesckie, a na dom do ktorego prziy- 


ETo iest u Krola Artakserksesa. 


KSIĘGI NEHEMIASZOW E. 
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dę: I dał mi Krol wszytko za * łaską Boga mego 
ktorą nade mną okazał. 

9. A gdym przyszedł do starost za rzeką, 
oddałem listy Krolewskie, A posłał też był ze 
mną Krol rotmistrze i iezdne. 

10. Co gdy usłyszał Sanaballat Horonit- 
czyk, i Tobiasz on sługa Amonitczyk barzo 
się im to nie podobało, iż przyszedł człowiek 
ktory się starał o dobre synow Izraelskich. 

11. A przetożem przyszedł do leruzalem 
i mieszkałem tam przez trzy dni. 

12. Wstałem potym w nocy z trochą ludzi, 
i nie oznaymiłem tego żadnemu, co Bog moy 
podał do serca mego abym uczynił w leruza- 
lem, nie miałem też z sobą żadnego bydlątka, 
iedno to na ktoremem siedział. 

13. I wyszedszy nocą z Brany nad Doli- 
ną przeciwko studniey Smokowey i do Brany 
gdzie gnoie wymiatano oglądałem mury le- 
rozolimskie ktore były obleciały, i brany iego 
ktore były popalone. 

14. Potymem przyszedł ku Branie u Stud- 
niey, i do stawu krolewskiego, gdzie nie było 
mieysca gdzie bych był miał przeiechać na by- 
dlęciu swoim. 

15. I przeprawiłem się w nocy przez potok, 
a oględowałem mury, stądem się zasię wrociw- 
szy przyszedł do Brany nad doliną i wszedłem 
do miasta. 

16. A wszakoż przełożeni nie wiedzieli 
gdziem ia był wyiechał, i com czynił, i owsze- 
mem ani Zydom, ani Kapłanom, ani przed- 
nieyszym, ani przełożonym, ani żadnemu rze- 
mieśnikowi tego do tąd nie oznaymił. 

17. Przetożem rzekł do nich, Widzicie w ia- 
kiemechmy są uciśnieniu, i iako iest spustoszo- 
ne leruzalem, iako też są popalone brany iego, 
podźcież a pobuduymy mury Ilerozolimskie, 
abychmy nie byli więcey w tey zelżywosci. 

18. Nad tom im oznaymił że łaska Boga 
mego była nade mną, przytym i słowa ktore 
mi Krol powiedział: A także wszyscy rzekli, 
Idźmyż a buduymy: I zmocnili ręce swe ku 
dobremu. 

19. Co słysząc Sanaballat Horonitczyk, 
i Tobiasz sługa Ammonitczyk, i Gesem Arab- 
czyk, szydzili z nas a nagrawali nas tak mowiąc, 
Coż to iest za rzecz ktorąscie zaczęli: Izali to 


AW Zydowskim stoi, wedle ręki dobrey 


Boga mego. 
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nie dla tego abyście odstąpili od Krola: 
20. Alem ia im na to odpowiedział, Bog 
niebieski poszczęsci nam, a tak my służebnicy 


iego śpieszno budować będziemy: Ale wy z na- 


mi nie macie działu, ani prawa, ani pamiątki 
w Ieruzalem. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Spisek tych ktorzy budowali mury. 


1. Potym powstał Eliasyb Kapłan nawyż- 


szy, i bracia iego Kapłani, a budowali Branę 


kędy wyganiano bydła, ciż ią oprawili i posta- 


wili drzwi iey aż do wieże Meab, i wyprawili 
ią aż do wieże Hananeel. 

2. A podle mieysca tego budowali ludzie 
z Ierycha, Podle ktorych też budował Zachur 
syn Amrego. 


3. Przytym Branę Rybną budowali syno- 


wie Asnaa, ktorzy też sprawili pokład iey, 


i przyprawili wrota do niey z zamki i z zawora- 


mi iey. 
4. Podle nich poprawował Meremot syn 


Uryaszow syna Hakkosa, A podle nich też bu- 
dował Mosollam syn Barachijaszow syna Me- 


sezabeela, Podle ktorych też oprawował Sadok 
syna Baany. 

5. Podle tych zasię budowali Tekuitcy: Ale 
ci co byli zacnieyszy miedzy nimi nie podłożyli 
szyie swey pod roboty Pana swego. 


6. A Starą Branę oprawował Ioiada syn Fa- 


sea, i Mosollam syn Besodye ci sprawili pokład 
iey, i postawili wrota, zamki, i zawory iey. 


7. Podle nich budował Melatyasz Gaba- 


onitczyk, i Iladon Meronotczyk, i mężowie 
z Gabaon, i z Mispa, aż do stolice Książęcey za 
rzeką. 

8. Podle tych budował Uzyel syn Araiasza 
z cechu złotniczego, a podle niego budował 
Ananiasz syn Harakaima, i pobudowali tak 
Ieruzalem aż do muru szerokiego. 


9. Przytym podle tych budował Refaiasz 


syn Hurow przełożony nad połowicą leruza- 


lem. 


10. A podle nich budował ledaiasz syn Ha- 


rumafow, i przeciw swemu domowi, a podle 
niego budował Hattus syn Hasabomaszow. 

11. Drugą częsć budował Malchiasz syn 
Harymow, i Hazub syn Faatmoabow, także 
i wieżę * Tamurym. 


ATO iest wieżę piekarską. 
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12. Podle tego budował Sallum syn Halo- 
chesow Książę nad połowicą leruzalem, tak 
on sam iako i corki iego. 

13. Branę też nad Doliną oprawował Ha- 
nun i mieszczanie z Zanoy, a ci ią zbudowaw- 
szy postawili wrota iey, zamki i zawory iey, kte- 
mu na tysiąc łokci muru aż do Brany ktorą 
gnoy wywożono. 

14. Tę zasię Branę Gnoiową budował Mel- 
chiasz syn Rachabow przednieyszy w częsci 
Betacharem, ten ią zbudował, i nakrył i posta- 
wił wrota, zamki, i zawory iey. 

15. Ktemu Branę u studniey oprawował 
Sallun syn Cholhozy przednieyszy nad ulicą 
Mispa: Ten ią pobudował, pobił, postawił 
wrota, i zamki i zawory iey, przytym i mur nad 
stawem Selaku ogrodu Krolewskiemu, aż do 
wschodu po ktorym schodzą z miasta Dawi- 
dowego. 

16. Po nim budował Nehemiasz syn Azbu- 
ka przednieyszy nad połowicą ulice Betsur, aż 
do mieysca przeciwko grobom Dawidowym, 
aż do stawu misternie usypanego, i aż do do- 
mu mocarzow. 

17. Po nim budowali Lewitowie, Rehum 
syn Bany, A podle niego budował Hasabiasz 
przednieyszy nad połowicą ulice Ceila na swey 
stronie. 

18. Po nich zasię budowali bracia ich Banai 
syn Henadadow przednieyszy nad połowicą 
ulice Ceila. 

19. Podle ktorego budował Ezer syn lesuy 
przednieyszy nad Mizmą, drugą stronę prze- 
ciw schowaniu przypraw woiennych w kącie. 

20. Po nim wzruszony gniewem Baruch 
syn Zachaia, budował drugą częsć, od onego 
kąta aż do drzwi Eliasyba Kapłana nawyższe- 
go. 

21. Po nim budował Merymut syn Ury- 
aszow syna Hakkosa, wtory wymiar ode drzwi 
domu Eliasybowego, aż do końca domu iego. 

22. Po nim zasię budowali Kapłani ktorzy 
mieszkali w rowni. 

23. A po nim budował Beniamin i Hasub 
przeciw domowi swemu, podle ktorego bu- 
dował Azaryasz syn Maasyaszow syna Anania- 
szowego podle domu swego. 

24. Podle niego zasię budował Bennui syn 
Henadadow częsć drugą od domu Azaryaszo- 
wego, aż do kąta kędy się mury schadzały. 

25. Nad to Falel syn Ozy budował przeciw 
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kątowi i wieży wychodzącey z wyższego pałacu 
Krolewskiego, ktora była podle sieni ciemnice, 
A po nim budował Fadaiasz syn Farosow. 

26. Netyneyczycy zasię co mieszkali na 


zamku zbudowali, aż do mieysca idąc ku Bra- 


nie Wodney, od Wschodu słońca i ku wieży 
wysokiey. 

27. Po nim budowali Iekuitowie drugą 
część od wieże wielkiey i wysokiey aż do muru 
zamkowego. 

28. Potym od Brany Końskiey budowali 
Kapłani, każdy przeciw domowi swemu. 

29. Potym budował Sadok syn Emmerow 
przeciw domowi swemu, A po nim budował 
Semeiasz syn Secheniaszow stroż Brany od 
Wschodu słońca. 


30. Po nim budował Hananiasz syn Sele- 


miaszow, i Hanun syn Zalafow szosty wtorą 


częsć: A po nim budował Mesullam syn Bara- 


chiaszow przeciw gmachowi swemu. 
31. Po nim budował Melchiasz z cechu 


złotniczego aż do domu Netyneyczykow i kup- 
cow, przeciw branie Mifkad, aż do sale naroż- 


ney. 
32. A miedzy Salą narożną i Braną kędy 
bydła wyganiano, budowali złotnicy i kupcy. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Sanaballati Tobiasz nie dopuszcza- 
ią murow budować. 4. Modlitwa Ne- 
hemiaszowa. 12. Zydowie zbroyni bu- 
duią mury lerozolimskie: 


1. A gdy usłyszał Sanaballat iżechmy bu- 
dowali mury, ruszony gniewem, a gwałtownie 
się popędziwszy i szydząc z Żydow. 

2. Mowił do braciey swey i do rycerstwa 
w Samaryey tymi słowy, Coż wżdy czynią 
ci niedołężni Żydowie: Izaż li będą mocne- 
mi: Izaż będą sprawować ofiary: Izaż za ieden 


dzień dokończą tego: Izali znowu wystawią ka- 


mienie ktore się były w kupy prochu obrociły 
gdy ie popalono: 

3. Był też przy nim i Tobiasz Ammonit- 
czyk, ktory mowił, Niechać buduią, ale ieslić 
prziydą liszki rozerwą ich mur kamienny. 

4. Wysłuchayże Boże nasz, bociechmy są 
wzgardzonemi, a obroć pohańbienie na gło- 
wę ich, a uczyń ie wzgardzonemi w ziemi do 
ktorey zagnani będą. 

5. Nie pokrywayże złosci ich, a grzech ich 
niechay przed tobą zgładzon nie będzie, abo- 
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wiemci wzruszyli ku zagniewaniu budowniki. 

6. Alechmy my przedsię budowali mur, 
i stanął wszytek aż do połowice, a lud miał 
chuć ku budowaniu. 

7. Co gdy usłyszeli, Sanaballat, Tobiasz, 
Arabczycy, Ammonitowie, i Azotczycy, że mu- 
ry lerozolimskie były oprawione, a iż to co 
było obleciało zabudowano, barzo się rozgnie- 
wali. 

8. Atak się wszyscy społu sprzysięgli aby 
iechali a dobywali Ieruzalem, i przekazili robo- 
tę. 

9. Alechmy się my modlili do Pana Boga 
naszego, i postawilismy straż nad nimi we dnie 
i w nocy dla nieprzyiacioł. 

10. Zatym rzekli Zydowie, Ustali robot- 
nicy ktorzy nosili, a przedsię dosyć rumu iż 
niemożemy oprawować murow. 

II. Nadto rzekli nieprzyiaciele naszy, Nie- 
chay nie wiedzą ani widzą, aż my przyidziemy 
miedzy nie i pomorduiemy ie, a dowiedziem 
tego iż przestanie robota. 

12. A wszakoż się przydało iż Żydowie kto- 
rzy z nimi mieszkali przyszedszy opowiedzieli 
nam dziesięć kroć iż się ze wsząd na nas obo- 
rzyć mieli. 

13. Przetożem postanowił w miescach dol- 
nych za murem, i na mieyscach obronniey- 
szych, a zasadziłem lud wedle domow z miecz- 
mi z oszczepy i z łuki ich. 

14. A gdym to opatrzył tedym wstawszy 
rzekł do przednieyszych, i do przełożonych, 
i do inego ludu, Nie boycież się ich owszem 
pamiętaycie na Pana wielkiego i straszliwego, 
walczcież za bracią naszą, za syny wasze, za cot- 
ki, za żony, i za domy wasze. 

15. Gdy tedy usłyszeli nieprzyiaciele naszy 
żechmy się tego dowiedzieli obrocił Bog wni- 
wecz radę ich, a mysmy się wszytcy wrocili do 
murow każdy do roboty swoiey. 

16. A od onegoż czasu iedna część z ludzi 
młodych robiła, a druga stała z oszczepy, z tar- 
czami, z łuki, i w pancerzach: A ktorzy byli 
przednieyszy stawali po wszytkim domu lud- 
skim. 

17. Citeż ktorzy mury budowali i ci ktorzy 
nosili brzemiona, i ci co na drugie nakładali 
iedną ręką robili, a w drugiey broń trzymali. 

18. Abowiem z onych ktorzy budowali 
każdy przypasał miecz do biodr swoich, i także 
budowali: A przy mnie trąbiono w trąby. 


Kap. 5. 


19. Rzekłem potym do przednieyszych do 
przełożonych i do inego ludu, Robota ta wiel- 
ka iest i szeroka, a mysmy się rosproszyli po 
murze daleko ieden od drugiego. 

20. A przetoż gdziekolwiek usłyszycie głos 
trąby, tedy się tam zbieraycie do nas: A Bog 
nasz będzie walczył za nas. 

21. Tedy będziem pilni roboty, a druga 
część będzie stać z oszczepy, od świtania aż gdy 
gwiazdy wschodzić będą. 

22. Rzekłem też na ten czas do ludu, Każ- 
dy z sługą swym niechay nocuie w pośrzod 
leruzalem, abychmy mieli w nocy straż około 
siebie, a we dnie aby przedsię szła robota. 

23. Atak ia, bracia moi, służebnicy moi, 
i ludzie ktorzy byli na straży za mną nie zwło- 
czylichmy szat naszych chyba gdy się kto chciał 


umyć. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Lud będącuciśniony głodem musi 
się lichwą żywić. 8. Nehemiasz zakazuie 
Lichwiarstwa. 15. Okazuie sprawiedli- 
wość swą rządząc lud. 


1. Wszczęło się tedy wielkie wołanie ludzi 
i żon ich przeciw Zydom ich braciey. 

2. Abowiem byli ktorzy mowili, Synow 
naszych i corek naszych, i nas samych iest ba- 
rzo wiele, a przetoż musiemy brać zboża abych- 
my iedli i żywili się. 

3. Niektorzy też byli co mowili, Pola nasze, 
winnice nasze, i domy nasze pozastawiamy, 
a będziem brać na nie zboże w tym głodzie. 

4. Byli też ieszcze niektorzy co mowili, Na- 
pożyczalichmy pieniędzy, na pola i na winnice 
nasze, żebychmy zapłacili podatek Krolowi. 

5. Aotociało nasze iest iako ciało braciey 
naszey, a synowie naszy iako synowie ich, a oto 
my dawamy w niewolą tak syny nasze iako 
i corki nasze iż służyć muszą, i są iuż niektore 
z corek naszych w niewolą podane, a przed- 
się dostatku nie mamy odkupić ie, gdyż pola 
nasze i winnice nasze inszy otrzymali. 

6. I byłem barzo frasowity gdym słyszał 
wołanie ich i słowa takowe. 

7. Aumyśliłem radę takową w sercu swym, 
żem sfukał przednieysze i przełożone mowiąc 
do nich, Przeczże tak każdy z was bierze lichwę 
od braciey swoiey: I uczyniłem na nie zgroma- 
dzenie wielkie. 

8. I rzekłem do nich, Mysmy odkupili bra- 
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cią naszę Żydy ktorzy byli poganom zaprzeda- 
ni podług przemożenia naszego: A wy zasię 
przedawacie bracią waszę, abysmy ie zasię wy- 
kupowali: Ale oni umilknęli a nie mieli nam 
co odpowiedzieć. 

9. Ktemum rzekł, Io co czynicie nie iest 
dobrze: Izaż nie będziecie chodzić w boiaźni 
Boga waszego żebysmy nie byli posromoceni 
miedzy narody ktore nas nie nawidzą. 

10. Tiać też z bracią moią daiemy pożycza- 
nym obyczaiem pieniędzy, i zboża: Odpusć- 
myż im proszę was dług ten. 

11. Wroćcież im dziś proszę was pola ich, 
winnice, sady oliwne, i domy ich, i stokrotną 
część pieniędzy, zboża, oliwy i wina ktorescie 
od nich w lichwie wyciągali. 

12. Tedy oni odpowiedzieli, Wrociemy, 
a nie będziem od nich tego wyciągać, i uczynie- 
my tak iakoś powiedział: Wezwałem też ktemu 
i Kapłany, a przywiodłem ie na przysięgę aby 
też na to przyzwolili. 

13. Potymem wytrząsnął zanadrza moie 
i mowiłem, Niech tak wytrząśnie Bog każdego 
człowieka ktory by nie uczynił dosyć temu sło- 
wu, tak z domu iego iako i z pracey iego, aby 
był wytrząśnion i wyprożnion: I rzekło wszyt- 
ko zgromadzenie, Amen. Chwalili tedy Pana, 
a lud wszytek uczynił dosyć słowu onemu. 

14. A od onego dnia iakom iest postano- 
wion Książęciem w ich ziemi ludskiey ode 
dwudziestego roku, aż do trzydziestego i wto- 
rego panowania Artakserksesa Krola, to iest 
przez dwanaście lat, ani ia, ani bracia moi nie 
iedlichmy obroku Książęcego. 

15. A pierwszy Książęta co przede mną by- 
li, ociążali lud biorąc od nich chleb i wino, nad 
śrebra czterdziesci syklow, także i słudzy ich 
używali okrucieństwa nad ludem, czegom ia 
nie czynił dla boiaźni Bożey. 

16. Nad to i mur oprawowałem, a niko- 
gochmy nie skupili z roley, a ktemu i wszyscy 
służebnicy moi zawżdy byli u roboty. 

17. Nad to Żydowie i z przełożonych sto 
i pięćdziesiąt mężow, ktorzy od nas przycho- 
dzili od poganow okolicznych, iadali u stołu 
mego. 

18. A dla tegoż na każdy dzień gotowano 
wołu iednego, owiec tłustych szesć, a prze mię 
też ptaki gotowano, a dziesiątego dnia wszyt- 
kim hoynie wina dawano: A wszakożem się 
nie upominał obroku ktory miał przydź na 
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Książę, abowiem był ten lud obciążon nie wol- 
stwem wielkim. 

19. Wspomniż na mię o Boże moy czym 
dobrym, za to comkolwiek ia czynił ludowi 
temu. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Powtore budowanie przekażaią. 
6. List Sanaballatow do Nehemiasza. 
8. Odpowiedź Nehemiaszowa. 12. Ne- 
hemiasz nie dawa się odstraszać fałesz- 
nym prorokom od roboty. 


1. I przydało się potym gdy usłyszał Sana- 
ballat, Tobiasz i Gesem Arabczyk, iini nieprzy- 
iaciele naszy żechmy dobudowali muru, a iuż 
w nim żadnych rospadlin nie było, chociaż 
ieszcze w ten czas nie były postawione wrota 
w branach. 

2. Tedy Sanaballat i Gesem posłali do 
mnie z tym poselstwem, Prziydź a poradzimy 
się miedzy sobą we wsiach ktore są na row- 
ninach Ono, A oni mnie myślili uczynić co 
złego. 

3. A przetożem ia do nich wyprawił po- 
sły ktorzy by im powiedzieli, Zacząłem wielką 
robotę a przetoż odeydź nie mogę: Bo przecz 
żeby miała przestać ta robota ieslibych ią opu- 
sciwszy szedł do was: 

4. Tedy po cztery kroć przysłali do mnie 
w teyże rzeczy, alem ia im także rownie odpo- 
wiedział. 

5. Potym ieszcze Sanaballat posłał do mnie 
piąty kroć z tymże poselstwem sługę swego 
ktory miał list otworzony. 

6. Na ktorym to było napisano, Iest ten 
posłuch miedzy ludźmi, co też i * Gasmu po- 
wieda, Ze ty i z Żydy myślisz się sprzeciwić, 
i dla tego poprawuiesz murow abyś był Kro- 
lem ich, i ine rzeczy takowe. 

7. Ktemuś ieszcze postanowił Proroki kto- 
rzy by o tobie opowiedali w leruzalem mo- 
wiąc, Ześ iest Krolem w ludzie: A przetoż teraz 
doydzie to do krola: Przydź że tedy a poradzi- 
my się miedzy sobą. 

8. Alem ia posłał do niego z tymi słowy, 
niedzieie się tak iako ty powiedasz, ale to sam 
sobie wymyslasz. 

9. Abowiem oni wszyscy straszyli nas mo- 
wiąc, Niechać ustaną ręce ich od roboty aby 


ANiektorzy czytaią Gesem. 
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nie była dokończona: A przetoż teraz o Boże 
utwierdź ręce moie. 

10. Potymem ia przyszedł do domu Sema- 
iasza syna Delaiego syna Metabeelowego kto- 
ry był w zamknieniu, ktory mi rzekł, Zeydź- 
my się do domu Bożego w pośrzod Koscioła, 
zamknimysz o sobie drzwi iego, abowiem ci 
przydą chcąc cię zabić, a tey nocy przydą aby 
cię zamordowali. 

1. Alem ia odpowiedział, Izali kto taki ia- 
kim ia iest uciekać ma: Izali kto takowy iakim 
ia iest ma wnidź do Koscioła a * bronić zdro- 
wia swego: Żadnym obyczaiem nie wnidę. 

12. I poznałem ia że go Bog nie posłał aby 
ku mnie prorokował, ale iż go Tobiasz i Sana- 
ballat naięli. 

13. Abowiem on był dla tego przenaięt 
abych się ia ulęknąwszy to uczynił i zgrzeszył, 
a iżby o mnie wszędzie złą sławę puscili ktorą 
by mi na oczy zarzucali. 

14. Pomnisz o Boże moy na Tobiasza i Sa- 
naballata co oni czynili, także na Noadyę pro- 
rokinią, i na ine proroki ktorzy mię straszyli. 

15. Atakiest doprawion mur dwudzieste- 
go i piątego dnia Miesiąca C Elul, po pięćdzie- 
siątym i wtorym dniu. 

16. To gdy usłyszeli wszyscy nieprzyciele 
naszy, zlęknąwszy się wszyscy narodowie oko- 
liczni, upadli w myslach swych, a poznali że ta 
sprawa była od Boga naszego. 

17. Tychże też czasow niektorzy zacnieyszy 
w ludzie często swe przesyłali listy do Tobiasza, 
a zasię od Tobiasza przynoszono do nich listy. 

18. Abowiem wiele ich w ludzie było co 
się z nim sprzysięgli, gdyż on był zięciem Se- 
cheniasza syna Arachowego, a ktemu syn iego 
Iohanan poiął był corkę Mesullama syna Ba- 
rachiaszowego. 

19. Ktemu przede mną zalecali dobroć ie- 
go, a potym słowa moie na stronie przenosili 
do niego, A Tobiasz posyłał listy strasząc mię. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Dobudowawszy murow postana- 
wia straż Nehemiasz. 5. Obliczaią lud 
ktory się wrocił z więzienia. 


BDrudzy wykładaią, A będzie żyw, Co tak 
rozumieią nie może to być żeby go Bog zabić 
nie miał gdyby koscioł zgwałcił. 

CTen Miesiąc iest Sierpien. 
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l. Gdy tedy mury zbudowane były, po- 
stawiłem i wrota, ktemu postawiłen wrotne 
Spiewaki i Lewity. 

2. Nad tom roskazał Hananiemu bratu 
memu, i Hananiaszowi staroscie zamku lero- 
zolimskiego, abowiem ten był człowiek wier- 
ny i boiący się Boga nad wiele inych. 

3. A powiedziałem tak, Niechay brany le- 
rozolimskie otworzone nie bywaią aż słońce 
ogrzeie, a poki ieszcze straż będzie stała, aby 
zamykano brany i mocnie opatrzono: I posta- 
nowiłem straż z mieszczanow Ierozolimskich, 
każdego na miescu swoim i przeciw domowi 
iego. 

4. A było miasto barzo szerokie i wielkie, 
a ludu w nim barzo mało, i domy nie pobudo- 
wane. 

5. Podał ktemu Bog moy do serca mego, 
abych zebrał przednieysze i przełożone, i lud 
pospolity żeby podług narodow swych obli- 
czeni byli: Nalazłem też i Księgi narodu onych 
ktorzy przedtym przyszli, i nalazłem w nich 
ten spisek. 

6. Cisą ludzie krainy naszey ktorzy przyszli 
z zagnania ktore był zawiodł Nabuchodono- 
zor Krol Babiloński a wrocili się do leruzalem 
i do ludy każdy do miasta swego. 

7. A przyszli z Zorobabelem, lesua, Nehe- 
miasz, Azaryasz, Raamiasz, Nahamani, Mar- 
docheusz, Belsan, Mesfarat, Beguiasz, Nahum, 
Baana: Przytym liczba ludu pospolitego ta 
iest. 

8. Synow Farofowych, dwa tysiąca sto sied- 
midziesiąt i dwa. 

9. Synow Safatyaszowych, trzy sta siedmi- 
dziesiąt i dwa. 

10. Synow Areaszowych, sześć set pięćdzie- 
siąt i dwa. 

Il. Synow Faatmoabowych, synow lesuy 
i Ioaba, dwa tysiąca ośmi set i ośminascie. 

12. Synow Elamowych, tysiąc dwie scie 
pięćdziesiąt i czterzey. 

13. Synow Zetuowych, ośmi set czterdzie- 
sci i pięć. 

14. Synow Zachaiowych, siedmi set i szesć- 
dziesiąt. 

15. Synow Bannuiowych, szesć set czter- 
dziesci i ośmi. 

16. Synow Bebaiowych, szesć set dwadzie- 


"Ekle.49:15. 
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scia i ośmi. 

17. S$ynow Azgadowych, dwa tysiąca szesć 
set dwadziescia i dwa. 

18. Synow Adonikamowych sześć set sześć- 
dziesiąt i siedmi. 

19. Synow Beguaiowych, dwa tysiąca szesć 
dziesiąt i siedmi. 

20. Synow Adynowych, szesć set pięćdzie- 
siąt i pięć. 

21. Synow Aterowych co poszli z Ezechia- 
sza, dziewięćdziesiąt i ośmi. 

22. Synow Hasem, trzy sta dwadziescia 
i ośmi. 

23. Synow Bezaiowych, trzy sta dwadzie- 
scia i czterzey. 

24. Synow Harefa, sto i dwanascie. 

25. Gabaonitow, dziewięćdziesiąt i pięć. 

26. Betlehemczykow i Netofatczykow sto 
ośmidziesiąt i ośmi. 

27. Anatotczykow, sto dwadzieścia i ośmi. 

28. Mężow z Betazmawetu, czterdziesci 
i dwa. 

29. Mężow z Karyatyarym, Cefirotczykow 
i Berotczykow, siedmi set czterdziesci i trzey. 

30. Mężow z Ramy i z Gabaa, sześć set 
dwadziescia i ieden. 

31. Mężow z Machmas sto dwadziescia 
i dwa. 

32. Mężow z Betel i Hay, sto dwadziescia 
i trzey. 

33. Mężow z Neba drugiego, pięćdziesiąt 
i dwa. 

34. Mężow z Elama drugiego, tysiąc dwie 
scie pięćdziesiąt i czterzey. 

35. Synow Harema, trzy sta i dwadziescia. 

36. Synow lerechona, trzy sta czterdziesci 
i pięć. 

37. Synow Lodhadyda i Ona, siedmi set 
dwadziescia i ieden. 

38. Synow Senaa, trzy tysiące dziewięć set 
i trzydziesci. 

39. Kapłanow synow ledaiaszowych z do- 
mu lesuy, dziewięć set siedmi dziesiąt i trzey. 

40. Synow Emmerowych, tysiąc pięćdzie- 
siąt i dwa. 

41. Synow Fashurowych, tysiąc dwiescie 
czterdziesci i siedmi. 

42. Synow Harymowych, tysiąc i siedmi- 
nascie. 

43. Lewitow synow lesuy i Kadmiela z sy- 
now Hedyaszowych, siedmidziesiąt i czterzey. 
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44. Spiewakow synow Azafowych sto 
czterdziesci i ośmi. 

45. Odźwiernych synow Selluma, synow 
Atera, synow Telmona, synow Akkuba, sy- 
now Hatyta, synow Sobaia, sto trzydziesci 
i ośmi. 

46. Z Natyneyczykow, synowie Soha, sy- 
nowie Hasufa, synowie Tebbaota. 

47. Synowie Cerosa, synowie Sya synowie 
Fadona. 

48. Synowie Lebana, synowie Hagaba, sy- 
nowie Selmaia. 

49. Synowie Hanana, synowie Gaddela, 
synowie Gahera. 

50. Synowie Raaiasza, synowie Razyna, sy- 
nowie Nekoda. 

51. Synowie Gezema, synowie Aza, syno- 
wie Faseasza. 

52. Synowie Besaia, synowie Munima, sy- 
nowie Nefussyma. 

53. Synowie Bakbuka, synowie Hakufa, 
synowie Harhura. 

54. Synowie Beslota, synowie Mahida, sy- 
nowie Harsa. 

55. Synowie Berkosa, synowie Sysara, sy- 
nowie Iema. 

56. Synowie Nazyasza, synowie Hatyfa. 

57. Synowie sług Salomonowych, synowie 
Sotaia, synowie Sofereta, synowie Faryda. 

58. Synowie Iahala, synowie Darkona, sy- 
nowie Geddela. 

59. Synowie Safatyasza, synowie Haty- 
la, synowie Fochereta Sebaimczycy synowie 
Amona. 

60. Wszytkich Natyneyczykow i synow 
sług Salomonowych, trzy sta dziewięćdziesiąt 
i dwa. 

61. Acićsą ktorzy wyszli z Telmela Telhar- 
sa Cheruba, Addona, i z Emmera, a nie mogli 
pokazać domow oycow swoich i narodu swe- 
go iesliż byli z Izraela. 

62. Synow Dalaiaszowych, synow Tobia- 
szowych, synow Nekoda, szesć set czterdzieści 
i dwa. 

63. AzKapłanow, synowie Habiaszowi sy- 
nowie Akkosowi, synowie Berzellaiowi, ktory 
był wziął sobie żonę z corek Berzellaia Galaad- 
czyka i wezwan iest imieniem ich. 

64. Ci szukali opisania narodu swego, ale 
nie naleźli, i zrzuceni są z kapłaństwa. 

65. Ktorym zakazał Atersata aby nie iada- 
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li z rzeczy poświęconych, aż by stał kapłan 
z Urym iz Tummim. 

66. A wszytkiego zgromadzenia pospołu 
było czterdziesci tysięcy, dwa tysiąca, trzy sta 
i szesćdziesiąt. 

67. Oprocz sług i służebnic ich, ktorych 
było siedmi tysięcy trzy sta trzydziesci i sied- 
mi: A było też z nimi Spiewakow i Spiewaczek 
dwiescie czterdziesci i pięć. 

68. Koni ich było siedmi set trzydziesci 
i szesć: A Mułow dwiescie czterdziesci i pięć. 

69. Wielbłądow cztery sta trzydziesci 
i pięć: A Osłow szesć tysięcy siedmi set 
i dwadzieścia. 

70. A niektorzy przednieyszy z domow da- 
li na robotę: Atersata do skarbu dał złota tysiąc 
łutow, kubkow pięćdziesiąt, szat Kapłańskich 
pięć set i trzydzieści. 

71. Kilka też z tych ktorzy byli przedniey- 
szymi z domow, dali na roboty do skarbu, zło- 
ta dwadziescia tysięcy łotow, a śrebra dwa ty- 
siąca i dwieście grzywien. 

72. Nad to co ludu ostatek dało, było zło- 
ta dwadziescia tysięcy łotow, śrebra dwa tysią- 
ca grzywien, a szat kapłańskich szesćdziesiąt 
i siedmi. 

73. A tak mieszkali Kapłani, Lewitowie, 
Odźwierni, Spiewacy i lud pospolity Natyney- 
czycy, i wszytko Izrael po mieściech swoich: 
I nastał Miesiąc siodmy, a synowie Izraelscy 
byli w miesciech swoich. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Lud zebrawszy czyta Ezdrasz Za- 
kon przed nimi używaiąc urzędu w za- 
konie nauczonego. 9. Cieszy lud smęt- 
ny gdy słuchali zakonu. 12. Wesele 
wielkie w Izraelu dla poznania woley 
Bożey i z Zakonu. 13. Święto Kuczek 
obchodzą Zydowie. 18. Czytaią księgi 


Zakonu. 


1. Zebrał się tedy wszytek lud społu na plac 
co był przed Braną Wodną, a rzekli do Ezdra- 
sza pisarza aby przyniosł księgi Zakonu Mo- 
iżeszowego, ktory był podał Pan Izraelitom. 

2. A przetoż Ezdrasz Kapłan przyniosł Za- 
kon przed ono zgromadzenie tak mężow iako 
i niewiast, i wszytkich ktorzy iedno słuchaiąc 
temu zrozumieć mogli, A to się działo pirw- 
szego dnia Miesiąca siodmego. 

3. Iczytał w nim na onym placu przed Bra- 


ną Wodną od poranku aż do południa przed 
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mężmi i niewiastami, i przed tymi co mu zro- 
zumieć mogli, a wszytek lud z pilnoscią słuchał 
ksiąg Zakonu. 

4. Stanął tedy Ezdrasz pisarz na stolicy 
drzewianey na to zgotowaney, a podle niego 
stanął Matatyasz, Semeiasz, Aniasz, Uryasz, 
Helkiasz, i Maaźyasz po prawey stronie iego, 
a po lewey zasię, Tadaiasz, Misael, Melchiasz, 
Hasum, Hasbadana, Zacharyasz i Mesullam. 

5. I otworzył Ezdrasz pisarz księgi przed 
wszytkim ludem, abowiem stał na wyższym 
miescu nad inymi, A gdy ie otworzył powstał 
wszytek lud. 

6. I chwalił Ezdrasz Pana Boga wielkiego, 
a odpowiedział wszytek lud, Amen, amen, 
podnosząc ręce swoie, A potym kłaniaiąc się 
aż ku ziemi, chwalili Pana. 

7. Ale Tesua, Bani, Serebiasz, Iamin, Ak- 
kub, Sabetai, Odyasz, Maaźyasz, Celita, Aza- 
ryasz, lozabad, Hanan, Falaiasz, i Lewitowie, 
napominali lud aby pilnie słuchali Zakonu, 
a lud też stał na mieyscu swoiem. 

8. Iczytali w Księgach w Zakonie Bożym, 
iasnie a dostatecznie wyprawuiąc wyrozumie- 
nie iego, tak iż rozumieli co im czytano. 

9. Zatym rzekł Nehemiasz (ktorego też zo- 
wią Atersata) i Ezdrasz Kapłan, i pisarz, i Lewi- 
towie ktorzy uczyli lud, do wszytkiego ludu, 
Dzisieyszy dzień swięty iest Panu Bogu wa- 
szemu, nie bądźcież smętni ani płaczcie: Abo- 
wiem płakał lud wszytek słysząc słowa Zako- 
nu. 

10. A przetoż rzekł do nich, Idźcież a iedz- 
cie rzeczy tłuste, i piycie rzeczy słodkie, a posy- 
łaycie tym cząstki ktorym nic nie nagotowano, 
abowiemci dzień dzisieyszy iest święty Panu 
Bogu waszemu: Nie frasuycież się, abowiem 
wesele Pańskie iest moc wasza. 

11. Ktemu i Lewitowie czynili milczenie 
miedzy wszytkim ludem mowiąc, Milczcież 
abowiemci dzień ten swięty iest, nie chcieycież 
być smętnemi. 

12. Ataksię rozszedł wszytek lud aby iedli 
i pili, iinym cząstki posyłali, aiżby się wielkiem 
weselem weselili, Abowiem wyrozumieli byli 
słowa ktorych ich uczono. 

13. Nazaiutrz potym zebrali sie przedniey- 
szy z domow oycowskich ze wszytkiego ludu, 
Kapłany i Lewitowie do Ezdrasza pisarza aby 
ie uczył słow Zakonu. 

14. I naleźli napisano w Zakonie ktory Pan 
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roskazał przez Moiżesza, aby synowie Izrael- 
scy mieszkali w namieciech w Swięto Miesiąca 
siodmego. 

15. Aiżby to opowiedziano i obwołano we 
wszytkich ich miesciech i w Ieruzalem tymi sło- 
wy, Wynidźcie na gorę a nanoscie gałęzia oliw- 
nego, gałęzia sosnowego, gałęzia mirtowego, 
gałęzia palmowego, i gałęzia drzewa gęstego, 
abyscie poczynili Kuczki iako napisano iest. 

16. Tedy wyszedł wszytek lud, a nosili i po- 
czynili sobie kuczki każdy na dachu swoim, iw 
sieniach swoich, i w sieniach domu Bożego, 
i na placu przed Braną Wodną, także i przed 
braną Efraim. 

17. Ono tedy wszytko zgromadzenie kto- 
rzy się wrocili z więzienia poczynili kuczki, i sie- 
dzieli pod nimi, abowiem tego nie czynili tak 
synowie Izraelscy od czasow lozuego syna Nu- 
nowego aż do dnia tego: I było tam barzo wiel- 
kie wesele. 

18. Czytał tedy Ezdrasz księgi Zakonu na 
każdy dzień, począwszy od pierwszego dnia aż 
do ostatecznego, I przez siedmi dni obchodzili 
Swięto, a osmego dnia było > zgromadzenie 
wedle zwyczaiu. 


KAPITUŁA 9 
€ |. Lud pokutuiący opuszcza żony 
poięte z obcych narodow i wyznawa 
grzech swoy. 6. Chwali i błogosławi Pa- 
na Nehemiasz. 7. Dobrodzieystwa Bo- 
że przeciw Izraelitom. 16. Niewdzięcz- 
ność ich i sprosne grzechy. 19. Miłosier- 
dzie i dobrodzieystwa Boże przeciw- 
ko ludowi Izraelskiemu, a niewierność 
i upor ich. 20. Duch Boży nauczyciel. 
33. Sprawiedliwy Bog i prawdziwy / 


38. Lud przymierze czyni z Panem. 


1. Potym dnia dwudziestego czwartego te- 
goż Miesiąca zebrali się synowie Izraelscy i po- 
scili, oblekszy się w wory i posypawszy się pro- 
chem. 

2. Aodłączyli się ci ktorzy byli z narodu 
Izraelskiego od wszytkich obcych, a stanąwszy 
czynili wyznanie grzechow swoich, i niepra- 
wości oycow swoich. 

3. I stali na mieyscach swych, a czytano 
księgi Zakonu Pana Boga ich cztery kroć przez 


A'To iest, iż ludzie przestawali od wszytkich 
robot i pracey. 
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dzień, kędy też * cztery kroć wyznawali i chwa- 
lili Pana Boga swego. 

4. Tedy stanęli na stolicy Lewitow lesua, 
Bani, Kadmiel, Sebaniasz, Bunni, Serebiasz, 
Bani, i Chenani, a wołali głosem wielkim do 
Pana Boga swego. 

5. Imowili Lewitowie, lesua, Kadmiel, Ba- 
ni, Hasabniasz, Serebiasz, Hadaiasz, Sebniasz 
i Fataiasz, Ey nuż chwalcie Pana Boga wasze- 
go na wieki wieczne, a niech błogosławione 
będzie imię maiestatu twego nad wszelkie bło- 
gosławieństwo i chwalę. 

6. Tyś iest sam Panem ktoryś sprawił nie- 
bo i mocy niebieskie ze wszytkimi ich zastępy, 
ziemię i wszytko co kolwiek iest na niey, morza 
i wszytki rzeczy ktore w nich są, a ty wszytko 
to ożywiasz, i ciebie chwali wszytek niebieski 
zastęp. 

7. Tyś iest sam o Panie Bogiem, ktoryś wy- 
brał Abrama, a wywiodłeś go z Ur Chaldey- 
skiego, a dałeś mu imię Abraham. 

8. I nalazłeś serce iego wierne przeciwko 
tobie, i uczyniłeś z nim przymierze a dałeś mu 
ziemię Chananeyską, Heteyską, Amoreyską, 
Ferezeyską, lebuzeyską, i Gergezeyską, abyś 
ią podał potomstwu iego, I uczyniłeś dosyć 
słowu twemu, abowiemeś iest sprawiedliwy. 

9. Widziałeś też utrapienie oycow na- 
szych w Egiptcie, a wysłuchałeś wołania ich 
u Morza Czerwonego. 

10. Nad toś okazował znaki i cuda nad Fa- 
raonem, i nad wszemi sługami iego, także i nad 
wszytkim ludem w ziemi iego: Abowiemeś 
ty znał iako się hardzie przeciw im zachowali, 
I uczyniłeś sobie sławne imię, iako się to dziś 
okazało. 

11. *Rozdzieliłeś też morze przed nimi aby 
przeszli pośrzodkiem iego po suszy: A ty kto- 
rzy ie gonili wrzuciłeś w głębokosci, iako gdy 
kto wrzuci kamień w wody głębokie. 

12. * A prowadziłeś ie w słupie obłoko- 
wym przez dzień, a w słupie ogniowem przez 
noc, abyś im oświecał drogę po ktorej szli. 

13. $ Potymeś zstąpił na gorę Synai i mo- 


A'To iest wyznawali bespiecznie przed Pa- 
nem złosci swe, i złosci oycow swoich. 
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wiłeś do nich z nieba, a dałeś im sądy sprawie- 
dliwe, prawa prawdziwe, ustawy i roskazania 
barzo dobre. 

14. Oznaymiłeś im też Sabat twoy swię- 
ty, a podałeś im przykazania, ustawy i Zakon 
przez Moiżesza służebnika twego. 

15. Nad toś im dał chleba z nieba czasu 
głodu ich, I wywiodłeś wodę z opoki w pra- 
gnieniu ich: A roskazałeś im wnidź a posięsć 
ziemię tę, na ktorąś $ podniosł rękę twą iżeś 
im ią dać miał. 

16. Ale oni i oycowie naszy swowolnie się 
sprawowali, i zatwardzili kark swoy, nie słu- 
chali roskazania twego. 

17. I owszem nie chcieli być posłuszni ani 
pamiętali na ony cuda twoie ktoreś z nimi czy- 
nił, ale zatwardzili kark swoy, i obrali sobie wo- 
dza aby się wrocili w niewolą swoię w swoiey 
krnąbrnosci: Ale ty o Boże miłosierny, łaska- 
wy, dobrotliwy, cierpliwy, i wielkiego miłosier- 
dzia, nie opusciłeś ich. 

18. "I gdy sobie sprawili Cielca ulanego 
a mowili, Ten iest bog twoy ktory cię wywiodł 
z ziemie Egiptskiey, a dopusdili się wielkiego 
bluźnierstwa. 

19. Tedy ty iednak z wielkiego miłosierdzia 
twego nie opusciłeś ich na puszczy, abowiem 
słup obłokowy we dnie nie odstępował od 
nich prowadząc ie we dnie w drodze, ani słup 
ogniowy w nocy ktory im oswiecał drogę kto- 
rą szli. 

20. Nad to Ducha twoiego dobrego dałeś 
im aby ich uczył, i manny twoiey nie odiąłeś 
od ust ich, dałeś im i wodę w pragnieniu ich. 

21. Chowałeś ie na puszczy przez czterdzie- 
sci lat, tak iż im nic nie dostawało, szaty ich 
nie zwiotszały, ani nogi ich napuchnęły. 

22.  Ktemuś im dał krolestwa i narody, ro- 
sproszywszy ie po inych ziemiach, * i posiedli 
ziemię Seona, i ziemię krola z Hesebon, i zie- 
mię Og Krola z Basan. 

23. Rozmnożyłeś syny ich iako gwiazdy 
niebieskie, a wwiodłeś ie do ziemie ktorąś obie- 
cał oycom ich iż oni mieli wnidź do niey i po- 
sięść ią. 

24. A tak przyszli synowie ich, i posiedli 


BTO iest, ktorąś im pod przysięgą obiecał. 
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ziemię, a tyś poraził przed nimi Chananeyczy- 
ki mieszkaiące w oney ziemi, a podałeś ie w rę- 
ce ich społu z Krolmi ich izludem oney ziemie, 
aby się z nimi obchodzili wedle woley swoiey. 

25. Pobrali też miasta obronne i ziemie 
rodzayne, posiedli domy pełne wszego do- 
bra, studnie pokopane, winnice, sady oliwne, 
i drzew rodzaynych wielkie mnostwo: A tak 
iedli i byli nasyceni, i otyli, a żyli w roskoszy 
z twoiey wielkiey dobrotliwosci. 

26. A tak oni wzruszywszy cię ku gniewu 
sprzeciwili się tobie, i odrzucili Zakon twoy od 
siebie, Proroki też twoie pomordowali ktorzy 
się starali oświadczaiąc się aby ie mogli przy- 
wiesć do ciebie, I tak się dopuszczali wielkich 
wszetecznosci. 

27. A przetożeś ty podał ie w moc nieprzy- 
iaciołom ich ktorzy ie uciskali, a gdy czasu uci- 
śnienia swego zawołali do ciebie, tedyś ie ty 
wysłuchał z nieba, a podług wielkiego miło- 
sierdzia twego dawałeś im wybawiciele, ktorzy 
ie wybawiali z rąk nieprzyiacioł ich. 

28. A gdy mieli trochę odpoczynienia, te- 
dy zasię złosci broili przed tobą, a przetoż ty 
ie podawał w ręce nieprzyiaciołom ich ktorzy 
nad nimi zwierzchności używali: Lecz gdy się 
powtore nawrociwszy wołali do ciebie, wysłu- 
chałeś ie z nieba, a wybawiałeś ie wedle miło- 
sierdzia twego przez wiele czasow. 

29. I napominałeś ie chcąc ie przywiesć ku 
Zakonowi twemu: Ale się oni hardzie sprawo- 
wali, a nie słuchali roskazania twego, owszem 
grzeszyli przeciw sądom twoim, * ktore gdyby 
człowiek pełnił będzie w nich żył, a niechcie- 
li poddać ramion swoich, i zatwardzili kark 
swoy a nie chcieli słuchać. 

30. A wszakożeś im ty folgował przez wiele 
lat, oświadczaiąc się przeciwko nim Duchem 
twym przez Proroki twoie, a coż gdy oni nie 
słuchali, A przetożeś ie ty podał w ręce naro- 
dom pogranicznym. 

31. Aleśich dla wielkiego miłosierdzia twe- 
go nie wytracił do końca, abowiemeś iest Bog 
łaskawy i miłosierny. 

32. A przetoż teraz Boże nasz, Boże wiel- 
ki możny i straszliwy, ktory strzeżesz przymie- 
rza i miłosierdzia, nie lekceż sobie pokładay 


$W.3.Mo.18:5. Ezechi.10:11. Rzym.10:5. 
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tego wszytkiego utrapienia ktore ogarnęło nas 
i Krole nasze, Książęta nasze, Kapłany, Proro- 
ki, i oyce nasze, i wszytek lud twoy, ieszcze za 
czasow krolow Assyriyskich aż i do tego dnia. 

33. Abowiemeś ty iest sprawiedliwy we 
wszytkim tym co się nam przydało, gdyżeś to 
słusznie uczynił, żeśmy się złosciwie sprawo- 
wali. 

34. Krolowie naszy, Książęta nasze, Kapła- 
ni naszy i oycowie naszy nie czynili dosyć Zako- 
nowi twemu, ani byli pilni roskazania twego, 
ani świadectw ktoremiś się oświadczał prze- 
ciwko nim. 

35. Ktemu oni w krolestwie swoim i w tey 
tak wielkiey dobrotliwosci ktorąś im okazał 
w ziemi przestroney i rodzayney, ktorąś im był 
dał nie służyli tobie, ani się odwrocili od uczyn- 
kow złosciwych swoich. 

36. Oto my dziś iestechmy niewolniki 
w ziemi ktorąś dał oycom naszym aby z niey 
pożywali owocow i dobra iey, otochmy są 
w niey niewolniki. 

37. Tać wielkie dochody swe wydawa Kro- 
lom, ktoreś ty postanowił nad nami dla grze- 
chow naszych, ktorzy panuią nad ciały naszy- 
mi i dobytki naszemi według swey woley, i ie- 
stechmy w wielkim uciśnieniu. 

38. A wszakoż my będąc we wszytkim tym, 
czyniemy z tobą przymierze mocne i zapisu- 
iemy ie, na ktore się podpisali Książęta nasze, 
Lewitowie naszy, i Kapłani naszy. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Imiona tych ktorzy się podpisa- 
li pod przymierze. 29. A co Panu lud 
obiecał przy przymierzu. 


1. Atyćsą imiona tych co się podpisali, Ne- 
hemiasz Atarsata syn Hachaliaszowy i Sede- 
kiasz. 

2. Saraiasz, Azaryasz, leremiasz. 

Fashur, Amaryasz, Melchiasz. 
Hatus, Sebeniasz, Melluch. 
Harym, Merymut, Obdyasz. 
Daniel, Genton, Baruch. 
Mosollam, Abiasz, Miamin. 

8. Maaźyasz, Belgaiasz, Semaiasz, A ci byli 
Kapłani. 

9. A Lewitowie zasię, lesua syn Azania- 
szow, Bennui z synow Henadadowych i Kad- 
miel. 

10. Bracia też ich Sebeniasz, Odaiasz, Celi- 
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ta, Falaiasz, Hanan. 

11. Micha, Rohob, Hasebiasz. 

12. Zachur, Serebiasz, Sabaniasz. 

13. Odaiasz, Bani, Baninu. 

14. Przednieyszy też z ludu, Faros, Fahat- 
moab, Elam, Zat, Bani. 

15. Bonni, Azgad, Bebai. 

16. Adoniasz, Begoai, Adyn. 

17. Ater, Ezechiasz, Azur. 

18. Odaiasz, Hasum, Bezai. 

19. Haref, Anatot, Nebai. 

20. Megfiasz, Mosollam, Hazyr. 

21. Mesyzabel, Sadok, Iaddua. 

22. Feltyasz, Hanan, Anaiasz. 

23. Ozeasz, Hananiasz, Hasub. 

24. Alohes, Falea, Sobek. 

25. Rehum, Hasebna, Maasyasz. 

26. Achiasz, Hanan, Anan. 

27. Melluch, Harym, Baana. 

28. I ini z ludu, z Kapłanow, z Lewitow, 
z Odźwiernych, z Spiewakow, z Natyneyczy- 
kow i wszyscy ktorzy się odłączyli z postron- 
nych narodow ku Zakonowi Bożemu, żony, 
synowie, i corki ich, i wszyscy ktorzy kolwiek 
byli przy dobrym rozumie. 

29. Ci wszyscy na to przyzwali i z bracią 
swoią, i z tymi co byli zacnieyszy z nich a przy- 
chodzili aby przysięgali pod klątwą iż mieli 
chodzić w Zakonie Bożym ktory iest dan przez 
Moyżesza sługę Bożego, a iż mieli strzedz i czy- 
nić wszytko roskazanie Pana Boga naszego są- 
dy i ustawy iego. 

30. A ktemu iżechmy nie mieli dawać co- 
rek naszych narodom oney ziemie, anichmy 
mieli brać corek ich synom naszym. 

31. Iesliby też narodowie ziemie przywieźli 
towary abo iakie zboże w dzień Sobotny ku 
przedaniu, abychmy od nich nie brali w Sabat 
ani w dzień święty, przytym abychmy roku 
siodmego czynili wolność nie wyciągaiąc żad- 
nych długow. 

32. Nad tochmy ustawili na się prawa, 
abychmy się składali na każdy rok po trzeciey 
częsci sykla ku posłudze Domu Boga naszego. 

33. Dlachlebow pokładnych, dla ustawicz- 
ney ofiary, i dla ustawicznych ofiar palonych 
w Sabaty, w pierwsze dni Miesiąca, i na swięta 
uroczyste, i na rzeczy poświęcone, i na ofiary 
za grzech ku oczyscieniu Izraela, i na wszytki 
potrzeby Domu Boga naszego. 

34. Rzucilismy też losy miedzy Lewity, Ka- 
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płany, i miedzy pospolstwo około przynosze- 
nia drew, aby były przynoszone do Domu Bo- 
żego wedle domow oycow naszych czasu na- 
znaczonego na każdy rok, ku paleniu na Oł- 
tarzu Pana Boga naszego, iako iest napisano 
w zakonie. 

35. Abychmy też znosili pierworodne rze- 
czy z ziemie naszey, i wszytki pierworodne 
owoce każdego drzewa do Domu Bożego na 
każdy rok. 

36. Także i pierworodztwa od synow na- 
szych i od bydł naszych, tak iako napisano iest 
w zakonie, i pierworodztwa wołow naszych, 
i owiec naszych, abychmy ie znaszali do Domu 
Boga naszego, do Kapłanow służących w do- 
mu iego. 

37. Ktemu pierworodztwa z rzeczy snied- 
nych naszych, i z ofiar poslubionych, iz owo- 
cow każdego drzewa, wina, oliwy, abychmy 
znaszali Kapłanom do spiżarń domu Boga 
naszego: I dziesięciny z ziemie naszey Lewi- 
tom, ktorzy ie będą odbierać we wszytkich 
miesciech gdziekolwiek rolą sprawuiemy. 

38. A Kapłan syn Aaronow będzie miał 
cząstkę z dziesięcin ktore przychodzą na Lewi- 
ty, a Lewitowie dziesiątą częsć z dziesięcin będą 
odwozić do Domu Boga naszego, do spiżarń 
do spiklerzow. 

39. Do ktorych będą powinni nosić syno- 
wie Izraelscy, i synowie Lewi pierworodne zbo- 
ża, wina, oliwy, A tamże będą naczynia Miey- 
sca swiętego, i Kapłani służący, Odźwierni, 
Spiewacy, A tak abychmy nie opuszczali Do- 
mu Boga naszego. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. Spisek tych ktorzy mieszkali w le- 


ruzalem znowu ie pobudowawszy. 


1. Mieszkali tedy przednieyszy z ludu w le- 
ruzalem, A ini z pospolstwa miotali losy, iżby 
z nich każdy dziesiąty mieszkał w leruzalem 
miescie swiętym, a dziewięć częsci aby miesz- 
kali po inych miasteczkach. 

2. I błogosławiło pospolstwo wszytkim 
mężom ktorzy się dobrowolnie podali ku 
mieszkaniu w Ieruzalem. 

3. Acić są przednieyszy z oney krainy kto- 
rzy mieszkali w Ieruzalem (Bo mieszkali też 
w inszych miesciech luda, każdy w maiętnosci 
swey i w miesciech swoich, Izraelczycy, Kapła- 
ni, Lewitowie, Natyneyczycy, i synowie sług 


Kap. 12. 


Salomonowych). 

4. A tak w Ieruzalem mieszkali ci z synow 
Iudskich i z Beniamitow: Z synow ludskich, 
Ataiasz syn Uzyaszow, syna Zacharyasza, syna 
Amaryasza, syna Safatyasza, syna Malaleela: 
Z synow Faresowych. 

5. Maasyasz syn Baruchow, syna Cholho- 
za, syna Hazaiasza, syna Adaiasza, syna Ioiary- 
ba, syna Zacharyasza, syna Sylonity. 

6. Ci wszyscy byli synowie Faresowi miesz- 
kaiący w Ieruzalem, a było ich cztery sta szesć- 
dziesiąt i ośmi, wszytko ludzi rycerskich. 

7. Acibyli z Beniamitow, Sellu syn Mosol- 
lama, syna Ioedy, syna Fadaiasza, syna Kolaia- 
sza, syna Maasyasza, syna Etela, syna Ezaiasza. 

8. A po nim Gabbai, Sellai, ktorych było 
dziewięć set dwadziescia i ośmi. 

9. AToel Zechry był przełożonym nad ni- 
mi, a udasz syn Senuy był wtorym w miescie 
po Książęciu. 

10. Z Kapłanow zasię, ledaiasz syn Ioiary- 
bow, i Iachin. 

11. Saraiasz syn Helkiaszow, syna Mesulla- 
ma, syna Sadoka, syna Meraiota, syna Achito- 
ba, ktory był przełożonym w Domu Bożym. 

12. A braciey ich ktorzy odprawowali ro- 
boty koscielne, było ośmi set dwadziescia 
idwa: Adaiasz też syn lerohamow, syna Felelia- 
sza, syna Amsy syna Zacharyasza, syn Feshura, 
syna Melchiasza. 

13. A braciey iego przednieyszych z do- 
mow oicowskich, było dwiescie czterdziesci 
i dwa: Amassai też syn Azarelow, syna Ahazy, 
syna Mosollamota, syna Emmera. 

14. Braciey też ich ludzi mężnych było sto 
dwadziescia i ośmi: Nad ktoremi był przeło- 
żonym Zabdyel syn niektorego zacnego czło- 
wieka. 

15. Z Lewitow zasię Semeiasz syn Hasu- 
bow, syna Azrykama, syna Hasabiasza, syna 
Buny. 

16. A Sabbatai i lozabed byli przełożone- 
mi nad tymi robotami domu Bożego ktore 
były z dworu, A cić byli z przednieyszych mie- 
dzy Lewitami. 

17. Mataniasz też syn Michasow, syna Za- 
bdy, syna Azafowego był naczelnieyszy, a na- 
przod poczynał modlitwy: A Bakbucyasz wto- 
ry po nim z iego braciey, i Abda syn Sammuy 
syna Galalowego, syna ledytuna. 

18. Owa wszytkich Lewitow było mieszka- 
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iących w mieście swiętym, dwiescie ośmidzie- 
siąt 1 czterzey. 

19. Nad to odźwierni byli, Akkub, Tel- 
mon i bracia ich, co strzegli wescia u drzwi, 
a tych było sto siedmidziesiąt i dwa. 

20. Adrudzy z ludu Izraelskiego z Kapła- 
now i z Lewitow, mieszkali we wszytkich mia- 
stach Iudskich każdy w dziedzictwie swoim. 

21. ANatyneyczycy mieszkali na zamku, 
a Syaha i Gasfa byli przełożonemi nad nimi. 

22. A przełożony miedzy Lewity ktorzy 
mieszkali w leruzalem był Azzy syn Bany, sy- 
na Hasabiasza, syna Mataniasza, syna Micha- 
sa: A z synow Azafowych spiewacy przełożeni 
byli nad oprawą domu Bożego. 

23. Abowiem to mieli roskazanie Krolew- 
skie i mocne postanowienie Spiewacy na każdy 
dzień. 

24. Fataiasz też syn Mesezabelow z synow 
Zary syna ludowego był porucznikiem od 
Krola we wszytkich sprawach do pospolstwa. 

25. Także we wsiach i nad rolamiich: Syno- 
wie ludscy mieszkali w Karyatarbe i we wsiach 
iego, w Dybon też i we wsiach iego, w Kabseel 
także i we wsiach iego. 

26. W Iesue też, w Molada, w Betfalet. 

27. W Hasersual, w Bersabee, i we wsiach 
iego. 

28. W Sycelek, w Mochona, i we wsiach 
iego. 

29. W Enremnon, w Saraa, i w Ilerymut. 

30. W Zanoa, w Odollam, i we wsiach ich, 
W Lachisi na rolach iego, w Azeka, i we wsiach 
iego, i mieszkali od Bersabee aż do Gehinnom. 

31. A Beniamitowie od Geba, W Mach- 
mas, w Hay, w Betel, i we wsiach ich mieszkali. 

32. W Anatot Nob, Anania. 

33. W Hasor, Rama, Getaim. 

34. W Kadyd, Seboim, Neballat. 

35. W Lod, w Ono, i w Dolinie rzemieśni- 
kow. 

36. Ale niektorzy z Lewitow mieszkali na 
granicach ludskich i Beniamińskich. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Liczba Kapłanow i Lewitow ktorzy 
z Zorobabelem przyszli do leruzalem. 
30. Ktorzy sami siebie lud i mury po- 
święcaią. 44. Obrano straż do skarbow. 


1. Acićsą Kapłani i Lewitowie ktorzy przy- 
szli z Zorobabelem synem Salatyelowym i z 
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Iesuą Saraiasz, leremiasz, Ezdrasz. 

2.  Amaryasz, Melluch, Hattus. 

Secheniasz, Rehum, Merymut. 

Addo, Genton, Abiasz. 

Miamin, Madyasz, Belga. 

Semeiasz, i Ioiaryb, Idaiasz. 

Sellum, Amok, Helkiasz, ledaiasz: A cić 
byli przednieyszy z Kapłanow z bracią swą za 
czasow lesuy. 

8. Lewitowie zasię byli, lesua, Bennui, 
Kadmiel, Sarebiasz, ludasz, i Mataniasz kto- 
ry był postanowion nad piosnkami i z bracią 
swoią. 

9. ABakbucyaszi Hunnibracia ich strzegli 
urzędu swego. 

10. I urodził się Iesuemu Ioakim, a Ioaki- 
mowi urodził się Eliasyb, a Eliasybowi urodził 
się loiada. 

11. Toiadzie urodził się Ionatan, a lonata- 
nowi urodził się Iadua. 

12. A za czasow loakima byli ci naprzed- 
nieyszy Kapłani z domow swych, z domu Sera- 
iaszowego, Meraiasz, z domu leremiaszowego 
Hananiasz. 

13. Z Ezdraszowego Mesullam, z Amary- 
aszowego lohanan. 

14. ZMilichowego lonatan, z Sechaniaszo- 
wego Iozef. 

15. Z Harymowego Adna, z Meraiotowe- 
go Helkai. 

16. Z Idaiowego Zacharyasz, z Gentono- 
wego Mesullam. 

17. Z Abiaszowego Zechry, z Miniamino- 
wego i Moadyaszowego Felty. 

18. Z Belgi Sammua, z Semeiaszowego Io- 
natan. 

19. Z Ioiarybowego Matanai, z Iodaiaszo- 
wego Azzy. 

20. Z Sallaiaszowego Kallai, z Amokowe- 
go Heber. 

21. Z Helkiaszowego Hasabiasz, z ledaia- 
szowego Natanael. 

22. Lewitowie zasię ktorzy byli za czasu 
Eliasyba ci są, Ioiada, Iohanan, Iaddua, ktorzy 
są popisani za przednieysze z domow, a ci też 
byli Kapłany za Krolestwa Daryusa Perskiego. 

23. A synowie Lewi przednieyszy z do- 
mow spisani są w Kronikach aż do czasow Io- 
hanana syna Eliasybowego. 

24. Przednieyszy z Lewitow byli, Hasa- 
biasz, Serebiasz, lesua syn Kadmielow i bracia 
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ich używaiąc urzędu swego w chwaleniu i w 
wysławianiu według roskazania Dawida męża 
Bożego w iednym rzędzie przeciw drugiemu. 

25. Mataniasz zasię, Bakbucyasz, Obady- 
asz, Mesullam, Telmon, i Akkub, pilnowali 
bran trzymając straż na progach ich. 

26. Acić byli za czasu loakima Syna lesu- 
ego, syna lozedekowego, i za czasu Nehemia- 
szą Książęcia, i Ezdrasza Kapłana i pisarza. 

27. Ktemu przy poświącaniu muru lerozo- 
limskiego zebrano Lewity ze wszytkich mieysc 
swych aby ie przywiedziono do leruzalem ku 
poświącaniu i weselu, i ku czynieniu dzieł i z 
śpiewaniem, z cymbały, z skrzypicami, i z Ar- 
fami. 

28. Zebrani są tedy Spiewacy tak z rownin 
koło Ieruzalem, iako też i ze wsi Netofatyt- 
skich. 

29. Ktemu z domu Galgal i z krain Geba 
i Azmawet: Abowiem Spiewacy pobudowali 
byli sobie wsi około Ieruzalem. 

30. Oczyscieni tedy są Kapłani i Lewito- 
wie a potym też oczyscili lud, brany i mur. 

31. Potymem roskazał wnisć na mur przed- 
nieyszym z ludy, i rozstawiłem ie na dwa rzędy 
chwalących roskazawszy im idź ku prawey stro- 
nie po murze do Brany gdzie gnoy wywożono. 

32. A za nimi szedł Osaiasz i połowica 
przednieyszych z ludy. 

33. Azaryasz, Ezdrasz, Mesullam. 

34. ludasz, Beniamin, Semeiasz, i Iere- 
miasz. 

35. A Kapłani z trąbami, Zacharyasz syn 
Ionatanow ktory był syn Semeiasza, syna Ma- 
taniasza, syna Michaiasza, syna Zechura, syna 
Azafa. 

36. Bracia zasię iego, Semeiasz, Azareel Ma- 
lalai, Galalai, Maai, Natanael, Iudasz, i Hanani 
z instrumenty muzyki Dawida Męża Bożego: 
A przed nim szedł Ezdrasz pisarz. 

37. A podle Brany nad Studnią, weszli 
przeciwko nim po wschodzie miasta Dawido- 
wego ku gorze na mur, precz ku domowi Da- 
widowemu aż do Brany wodney od Wschodu 
słońca. 

38. A drugi rząd chwalących szedł przeciw- 
ko nim, za ktorym iam szedł z drugą częscią 
ludu po murze od Brany Piekarskiey aż do 
muru szerokiego. 

39. A od Brany Efraim aż ku Branie Starey 
i Branie Rybney i ku Wieży Hananeel, i ku 
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Wieży Mea, aż do Brany gdzie bydła wygania- 
no: I stanęli u Brany gdzie straż stawała. 

40. Tedy ony dwa rzędy chwalących sta- 
nęli w Domu Bożym, a ia też z iedną częscią 
przełożonych. 

41. Ktemu Kapłani, Eliakim, Maasyasz, 
Miniamin, Micheasz, Elieonai, Zacharyasz, 
i Hananiasz z trąbami. 

42. Przytym Maasyasz, Semeiasz, Eleazar, 
Azzy, Iohanan, Melchiasz Elam, i Ezer, Spie- 
wacy śpiewali głośno, nad ktoremi był przeło- 
żony lezraiasz. 

43. Nad to onegoż dnia sprawowali ofia- 
ry wielkie, i weselili się: Abowiem ie był Bog 
rozweselił weselem wielkiem: Także niewia- 
sty i dziatki weseliły się, i było daleko słyszeć 
wesele Ierozolimskie. 

44. Tamże też obrani są onegoż dnia mę- 
żowie nad skarbnicami, gdzie by ofiary rzeczy 
pierworodne i dziesięciny chowano ktore przy- 
noszono do nich z pol miesckich, dla obrokow 
ktore wedle Zakonu przychodziły na Kapła- 
ny i na Lewity: Abowiem było wielkie wesele 
w ludzie Kapłanom i Lewitom ktorzy przy- 
tym byli. 

45. I strzegli posługi Boga swego, i urzę- 
du oczysciania, tak Spiewacy iako i Odźwierni 
według roskazania Dawida i Salomona syna 
iego. 

46. Bo za rządow Dawida i Azafa byli od 
dawnych czasow postanowieni przednieyszy 
nad Spiewaki co by śpiewali piosnki chwały 
dziękuiąc Bogu. 

47. Wszyscy też Izraelczycy za czasow Zoro- 
babela, i za czasow Nehemiasza, dawali obroki 
śpiewakom i Odźwiernym na każdy dzień pod 
miarą, a Lewitom rzeczy poświęcone, a Lewi- 
towie zasię synom Aaronowym. 


KAPITUŁA 13 
€ 1. Zydowie postronne narody odłą- 
czaią wedle Zakonu. 10. Oddawaią ob- 
roki Lewitom. 15. Nehemiasz fuka 
przestępce Sabatu. 23. I ty ktorzy obce 
żony poymowali. 


1. Tedy onego dnia czytano księgi Moiże- 
szowe ktorych lud słuchał, i naleziono w nich 
iż było napisano, że Ammonitowie i Moabito- 
wie nie mieli wchodzić do zgromadzenia Bo- 
żego na wieki. 
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2. Przeto iż nie zaszli synom Izraelskim 
z chlebem i z wodą, i owszem naięli Balaama 
aby ie przeklinał, A wszakoż Bog nasz obrocił 
ono przeklęctwo w błogosławieństwo. 

3. A przetoż gdy usłyszeli on Zakon, odłą- 
czyli 4 onę wszytkę mieszaninę od Izraela. 

4. A przed tym Eliasyb Kapłan był przeło- 
żonym w gmachu Domu Boga naszego, ktory 
był powinowatym * Tobiaszowym 

5. I zbudował mu był gmach wielki, kędy 
przed tym chowano ofiary rzeczy sniednych, 
kadzidła, naczynia, dziesięciny zboża, wina 
i oliwy, ktore należały na Lewity, na Spiewaki, 
i na Odźwierne, przytym i ofiary podnoszone 
Kapłańskie. 

6. Ale przy tym wszytkim nie byłem w le- 
ruzalem, abowiem roku trzydziestego wtore- 
go za Artakserksesa Krola Babilońskiego przy- 
szedłem do Krola, a gdy rok wyszedł uprosi- 
łem się u Krola. 

7. A gdym przyszedł do leruzalem, oba- 
czyłem tę złą rzecz ktorą uczynił Eliasyb dla 
Tobiasza, to iest, iż mu zbudował gmach w sie- 
niach Domu Pańskiego. 

8. Co barzo mi się nie podobało, i wymio- 
tałen wszytki naczynia domu Iobiaszowego 
precz z onego gmachu. 

9. I roskazałem oczyscić gmachy, i zasiem 
tam wstawił naczynia Domu Bożego z ofiara- 
mi śniednemi, i z kadzidłem. 

10. Nad tom się dowiedział, iż obroki nie 
były Lewitom dane, a ktemu iż Lewitowie 
i Spiewacy ktorzy mieli pilnować urzędow 
swoich, każdy z nich uciekł do roley swey. 

11. A przetoż sfukałem przełożone tak mo- 
wiąc: I przeczże opuszczon iest Dom Boży: 
A tak zebrawszy ie wrociłem ie na mieysca ich. 

12. Potym wszytcy ludzie ludscy, zwieźli 
dziesięciny, zboż, wina, i oliwy do śpiklerzow. 

13. Ktemu postanowił nad spiklerzmi Se- 
lemiasza Kapłana, Sadoka pisarza, i Fadaiasya 
z Lewitow, a ku nim przydałem Hanana syna 
Zachura syna Mataniasza, iż oni byli wierne- 


A'To iest wszytki narody postronne ktorzy 
się przyłączyli do Izraelitow a przyszli z nimi 
z więzienia. 

B'To iest onemu nieprzyiacielowi żydow- 
skiemu, ktory miał porozumienie z Sanabal- 
latem przeciw żydom, chociaż sam był z naro- 


du ich. 


604 


mi, a w ich moc poruczyłem rozdawać obroki 
miedzy bracią ich. 

14. Spomniż na mię o Boże moy dla tego, 
a niedopuszczay wygładzać dobrodzieystwa 
mego ktorem okazał w Domu Boga moiego, 
i w obchodziech iego. 

15. Onegoż czasu widziałem Żydy a oni 
w Sabat tłoczyli w prasach, i nosili snopki, 
a kładąc na osły brzemiona, wina, iagod, fig, 
i wszytkich inych potrzeb, nosili w Sabat do le- 
ruzalem: Ktorem ia fukał onegoż dnia w ktory 
przedawali żywnosci. 

16. Tyryiczycy też ktorzy mieszkali w nim 
nosili ryby i wszytki ine towary, a przedawali 
w leruzalem synom luda w Sabat. 

17. A takem sfukał przełożone w ludzie 
mowiąc do nich, Coż to iest za złość ktorey się 
dopuszczacie gwałcąc dzień Sobotny: 

18. Tzali nie toż czynili oycowie waszy Za Co 
Bog nasz przywiodł na nas wszytko to nieszczę- 
scie, i na to miasto: A wy ieszcze przyczyniacie 
tym więcey gniewu na Izraela gdy gwałcicie 
Sabat: 

19. Potym gdy ku wieczorowi zacimiało 
się w Branach Ierozolimskich przed Sabatem, 
roskazałem zamknąć wrota, i nie kazałem ich 
otwarzać aż po Sabacie: Nad tom sługi swe po- 
stawił w branach, żeby nie wnoszono żadnych 
brzemion w dzień Sobotny. 

20. Atak kupcy i ktorzy wszytko wykłada- 
li ku przedawaniu, stali przed miastem lerozo- 
limskim i raz i drugi. 

21. Ktoremym ia pod świadectwem zagro- 
ził, mowiąc do nich, Przecz wy nocuicie za mu- 
ry: lesliże to potym uczynicie, tedy was każę 
poimać: A także od onego czasu nie przycho- 
dzili w Sabat. 

22. Nad tom kazał Lewitom aby się oczy- 
scili, a przyszedłszy aby strzegli bram, a swięcili 
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dzień Sobotny: A przetoż też w tey rzeczy po- 
mni na mię o Boże moy, a odpusć mi według 
wielkosci miłosierdzia twego. 

23. Onegoż też czasu uyzrałem Żydy kto- 
rzy sobie poięli żony Azotskie, Ammonitskie 
i Moabskie. 

24. A synowie ich częscią po Azotsku mo- 
wili, nie umieiąc mowić po Zydowsku, iedno 
ięzykiem onych to narodow. 

25. A przetożem ie sfukał i przeklinałem 
ie, a niektore z nich biłem i rwałem za łeb, i po- 
przysiągłem ie przez Boga, aby nie dawali corek 
swoich synom ich, al corek ich za żony 
synom swoim, i sobie. 

26. Izali Salomon Krol Izraelski dla tego 
nie zgrzeszył: A wszakże miedzy wielą naro- 
dow nie było mu Krola rownego, Bo był mi- 
łym Bogu swoiemu, a Bog postanowił go był 
Krolem nad wszytkim Izraelem, A wżdy go 
niewiasty postronne przywiodły ku grzecho- 
wi. 

27. A wam izali tego pozwalać mamy żeby- 
scie się dopuszczali tey tak cięszkiey złosci, aby- 
scie grzeszyli przeciwko Bogu naszemu poy- 
muiąc żony obce: 

28. A niektory z synow Ioiady syna Eliasy- 
ba Kapłana wielkiego, był zięciem Sanaballata 
Horonitczyka, ktoregom ia precz wygnał od 
siebie. 

29. Pomniż na to o Boże moy, przeciw tym 
ktorzy pomazali kapłaństwo, i przymierze Ka- 
płańskie i Lewitow. 

30. A przetożem ie oczyscił od wszytkich 
obcych: I postanowiłem Kapłany i Lewity na 
urzędziech ich każdego w iego sprawie. 

31. I ku paleniu drew dla ofiar w zamierzo- 
ne czasy, i dla rzeczy pierworodnych: Pamię- 
tayże tedy na mię Boże moy ku dobremu. 


KSIĘGA 77. 


Księgi Ester 


Argument. 


€ W tych Księgach wypisan iest taki dworski szalony, niczemny, i szkodliwy żywot, w ktorym 
się nic inego nie okazuie iedno zbytek a wszeteczne sprawy, wszytki ku zginieniu przywodzą- 
ce: Gdzie też tam są rozmaite a żałosne przypadki, niebespieczeństwa i zdrawy. Nad to ieszcze 
w tych księgach wystawione nam są przed oczy panie dwie, Wasty pyszna, zuchwała, i uporna, 
a Ester cnotliwa, posłuszna, pokorna, i wstydliwa. Dan też iestw nich na przykład Aman, kto- 
ry na sobie niesie osobę człowieka pysznego, niesprawiedliwego, i srogiego okrutnika, ktory 
z niskiego stanu będąc wywyższony na zacny stan dostoieństwa, prętko upadł, a haniebną 
śmiercią żywota dokończył. Kędy mamy przykład odmiennego szczęscia, i iaki iest koniec 
wszytkich rad ktore bywaią ku okrucieństwu w tych co dworem paraią. Mardocheusz zasię 
iest nam przykładem cudnym Książęcia slachetnego, ktory iż był zacnemi cnotami ozdobio- 
ny, na wszem się mu szczęsliwie wiodło, a swem cnotliwem zachowaniem zachował i sam 
siebie i lud swoy, i ktemu był wielce pożyteczen pilnościami swemi Krolowi postronnemu. 
A iako Księgi Ruty maią przezwisko od osoby o ktorey się w nich sprawa toczy, także się 
też i w tych toż dzieie, A ty sprawy ktore tu czytamy działy się za onych czasow gdy wszyscy 


Zydowie byli w więzieniu u Persow, Medow, Assyryanow, i Kaldeyczykow. 


KAPITUŁA 1 

€ 1. Aswerus sprawiwszy gody ukazuie 
wielką możność i zacność swoię. 9. Wa- 
sty Krolowa na roskazanie iego nie chce 
przyidź kniemu. 13. Ktorą on przeto 
opuszcza za radą Mędrcow. 21. Wyrok 
krolewski o zwierzchnosci mężow nad 
żonami. 


1. Stało się za czasow Aswerusa, ktory Pa- 
nował od Indyey aż do Etyopiey nad stem 
dwiemadziesty i siedmią ziemie. 

2. Za tegoż czasu gdy Krol Aswerus sie- 
dział na stolicy Krolestwa swego, ktora była 
w Susan miescie głownem. 

3. Roku trzeciego za Krolestwa swego, zgo- 
tował wielkie gody prze wszytki Książęta swe 
i służebniki swoie, kędy przy nim byli co na- 
przednieyszy Persowie, Medowie, starostowie, 
i Książęta z onych krain. 

4. A on im ukazował bogactwa i chwałę 
Krolestwa swego, i zacnosć wielmożnosci swo- 
iey, a to przez niemały czas, to iest przez sto 
i ośmidziesiąt dni. 

5. A gdy się dni ony dokończył y, tedy krol 
roskazał nagotować prze wszytek lud pospoli- 
ty, ktory iedno był w Susan miescie głownym, 
tak prze małego iako i wielkiego gody przez 
siedmi dni na sali przed ogrody pałacu Kro- 
lewskiego. 


6. Kędy tam były opony białe Karmazy- 
nowe i Hiacyntowe zawieszone na sznurzech 
ze lnu subtylnego i iedwabiu czerwonego na 
śrebrnych kolcach, ktore było przybito na 
słupiech marmurowych: Były też łoża złote 
i śrebrne na pawimencie ktory był położon 
z kamienia marmurowego, i z Alabastru barw 
rozmaitych. 

7. Pili też i z naczynia złotego, a odmie- 
niano ie iedny po drugich, a krolewskich win 
hoynie nalewano na roskazanie iego. 

8. Była też ustawa około picia aby żadnego 
nie przymuszono, abowiem tak to był roskazał 
Krol wszytkim sprawcom domu swego, aby 
każdemu czynili na wolą. 

9. Wasty też Krolowa sprawiła gody prze 
wszytki niewiasty w domu Krolewskim, ktory 
był Krola Aswerusa. 

10. A dnia siodmego gdy Krol podpiw- 
szy sobie był dobrey mysli, rzekł do Mauma- 
na, Bazata, Harbona, Bagata, Abgata, Zetara, 
i Charchasa, siedmi komornikow, ktorzy słu- 
żyli przed Krolem Aswerusem. 

11. Aby Wasty Krolową przywiedli przed 
Krola w koronie Krolewskiey, chcąc okazać 
ludowi pospolitemu i Książętom cudność iey, 
abowiem barzo nadobna była. 

12. Ale Krolowa Wasty nie chciała prziydź 
na roskazanie krolewskie, iako był roskazał 
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przez komorniki, skąd się Krol barzo rozgnie- 
wał, a zapalił się w popędliwosci swoiey. 

13. Tedy rzekł Krol mędrcom ktorzy pa- 
miętali starodawne dzieie (abowiem ten zwy- 
czay był Krolewski radzić się wszytkich ktorzy 
byli umieiętni w prawiech i około sądow. 

14. A naten czas blisko niego byli, Char- 
sena, Setar, Admata, Tarsys, Mares, Marsana, 
Mamuchan siedmioro książąt Persyey i z Me- 
dyey, ktorzy zawżdy bywali przy Krolu, a trzy- 
mali pierwsze mieysca w Krolestwie). 

15. Podług Prawaco by czynićz Wasty Kro- 
lową, iż niechciała dosyć uczynić roskazaniu 
Krola Aswerusa ktore wskazał przez komorni- 
ki: 

16. Tedy Mamuchan odpowiedział przed 
Krolem i przed Książęty, Krolowa Wasty nie 
tylkoć przeciwko Krolowi wystąpiła, ale i prze- 
ciwko wszytkim Książętom, i przeciwko wszyt- 
kiemu ludowi ktory iest po wszech ziemiach 
Krola Aswerusa. 

17. Abowiem doydzie ten uczynek Krolo- 
wey do wszytkich niewiast, a tak wzgardzą mę- 
że swe i będą mowić, Krol Aswerus roskazał 
przywiesć Krolową Wasty przed się, ale ona 
nie przyszła. 

18. A oto i dziś żony Książąt Perskich 
i Medskich ktore słyszały uczynek Krolowey, 
będą toż przypominać Książętom wszytkim 
Krolewskim, a będzie dosyć wzgardy i waśni. 

19. A przetoż ieslić się to widzi Krolu, nie- 
chayżeć wynidzie dekret od ciebie, a niechay 
będzie napisan miedzy Prawa Perskie i Med- 
skie ktorych się przestępować nie godzi: Aby 
Wasty nie przychodziła przed oblicznosć Kro- 
lewską, a ktemu żeby iey dostoieństwo Kro- 
lewskie ktore miała, oddał Krol towarzyszce 
iey lepszey niż ona iest. 

20. A gdy ten wyrok Krolewski usłyszą 
ktory wydasz po wszem Krolestwie swoim 
(ktore iest wielkie) tedy wszytki niewiasty bę- 
dą mieć w powadze męże swe, tak zacnieysze 
iako i ty co są niższego stanu. 

21. I podobały się ty słowa tak Krolowi 
iako i Książętom, a uczynił Krol według po- 
wieści Mamuchanowey. 

22. Irozesłał listy po wszech ziemiach Kro- 
lewskich, ido każdey krainy tym pismem iakie- 
go używali, a do wszytkich narodow ięzykiem 
ich, aby każdy mąż roskazował w domu swo- 


im: A tak dał to obwołać ięzykiem każdego 


KSIĘGI ESTER. 
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narodu. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Ester nadobną dzieweczkę co by- 
ła w opiece u Mardocheusza, chowa- 
ią w domu Krolewskim z inemi pa- 
nienkami. 15. Ktora iż się miedzy inemi 
upodobała Krolowi, została Krolową. 
21. Bagatana i Taresa dano obiesić. 


1. Potych tedy sprawach, gdy się uśmierzył 
gniew krola Aswerusa, począł przypominać 
Wasty i to czego się dopuściła, i dekret ktory 
był wydan przeciwko niey. 

2. Mowili tedy służebnicy Krolewscy kto- 
rzy przy nim byli, Niechayby Krolowi szukano 
panienek nadobnych. 

3. A Krol niechay postanowi doglądacze 
po wszytkich krainach Krolestwa swego, kto- 
rzy by zebrali panienki co cudnieysze do Susan 
zamku Krolewskiego miedzy fraucymer, kto- 
ry iest pod poruczeństwem Hege Ochmistrza 
Krolewskiego, stroża białych głow, aby im dał 
ochędostwa ich. 

4. Aktora by się panienka upodobała Kro- 
lowi, aby była Krolową na mieysce Wasty: I po- 
dobała się ta rzecz Krolowi, i uczynił tak. 

5. Naten czas był niektory Żyd w Susan 
w zamku Krolewskim, ktorego zwano Mar- 
docheusz syn lairow, syna Semeia, syna Cysa 
z narodu lemini. 

6. Aten był zawiedzion z leruzalem zone- 
mi ktorzy byli zawiedzieni z lechoniaszem 
Krolem ludskim, ktore był zawiodł do wie- 
zienia Nabuchodonozor Krol Babiloński. 

7. Ten przy sobie chował Hadaszę, ktorą 
też zwano Ester, corkę stryla swego, gdyż ani 
oyca ani matki nie miała, a była panienka na- 
dobna i kształtowna, i piękna na weyrzeniu, 
ktorą był Mardocheusz wziął za swą własną 
corkę po śmierci oyca i matki iey. 

8. A przetoż gdy roskazanie i dekret kro- 
lewski obwołano, a zebrano wiele panienek 
do Susan zamku Krolewskiego pod poruczeń- 
stwo Hege, wzięta też iest i Ester do domu 
Krolewskiego i oddana Hegi Ochmistrzowi 
białych głow. 

9. I podobała się iemu panienka ona, 
a ziednała sobie łaskę u niego, tak iż wnet dał 
iey ochędostwa iey i obroki iey, ktemu i sied- 
mi panienek godnych z domu Krolewskiego, 


'2.Krol.24:15. 
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i A dał iey lepsze mieszkanie ziey panienkami 
miedzy inem fraucymerem. 

10. Ale Ester nie oznaymiła ludu swego 
i narodu swego, abowiem iey był zakazał Mar- 
docheusz aby tego nie oznaymowała. 

11. A kożdy dzień Mardocheusz przycha- 
dzał przed sień kędy fraucymer był, chcąc się 
dowiedzieć iakoby się miała Ester i co by się 
z nią działo. 

12. Gdy tedy przychodził czas każdey pa- 
nienki aby szła do Krola Aswerusa, to iest po 
dwunascie Miesięcy, tak iako był zwyczay bia- 
łych głow, (abowiem się w onych dnioch ochę- 
dożały, pomazuiąc się przez szesć miesięcy oley- 
kiem z mirry, a przez drugie sześć miesięcy rze- 
czami wonnemi, i inym ochędostwem białych 
głow). 

13. Panienka przychadzała do Krola, 
a oczkolwiek ona żądała to było iey dano, 
aby z tym przyszła z fraucymeru do pałacu 
krolewskiego. 

14. I wchadzała w wieczor, a rano zaś wra- 
cała się do inego fraucymeru, pod straż Sasa- 
gazy Ochmistrza Krolewskiego ktory strzegł 
założnic: A iuż daley nie wchadzała do Krola, 
chyba żeby iey Krol chciał a żeby ią przyzwano 
mianowicie. 

15. Gdy tedy przychodził czas Ester corce 
Abihailowey stryla Mardocheuszowego, ktory 
ią był sobie wziął za własną corkę, iż miała idź 
do Krola, tedy ona nic nie żądała chyba co by 
rzekł Hega Ochmistrz Krolewski stroż białych 
głow, a podobała się Ester wszytkim ktorzy ią 
iedno widzieli. 

16. A tak wzięta iest Ester do Krola Aswe- 
rusa na iego pałac Krolewski, Miesiąca dzie- 
siątego ktory iest B Tebet, roku siodmego za 
Krolestwa iego. 

17. I umiłował Krol Ester nad ine wszyt- 
ki niewiasty, a była mu wdzięcznieysza i mil- 
sza nad wszytki ine panienki: Ktemu włożył 
koronę Krolewską na głowę iey, a uczynił ią 
Krolową na mieysce Wasty. 

18. I sprawił Krol gody wielkie prze wszyt- 
ki Książęta i służebniki swoie to iest gody Es- 
ter, a odpuscił podatek ziemiam, a rozdał dary 
zacne z szczodrobliwosci Krolewskiey. 


AĄbo przystroił ią inaczey niż iny fraucy- 
mer. 
B'Ten Miesiąc iest Grudzień. 


Stare Przymierze, Księga 17. 
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19. Gdy zasię znowu były zebrane panien- 
ki, tedy Mardocheusz siadał u drzwi Krolew- 
skich. 

20. A Ester przedsię nie oznaymiła narodu 
swego ani ludu swego, tak iako iey był roskazał 
Mardocheusz, owszem czyniła dosyć roskaza- 
niu iego, iako na on czas gdy była w opiece 
u niego. 

21. Na tenże czas gdy Mardocheusz sie- 
dział u drzwi Krolewskich, zwasniwszy się 
Bagatan i Tares dwa komornicy Krolewscy 
z odźwiernych, starali się iakoby się targnąć 
mieli na Krola Aswerusa. 

22. Ktorą rzecz zrozumiawszy Mardoche- 
usz oznaymił ią Krolowey Ester, a ona to zasię 
imieniem Mardocheuszowym opowiedziała 
Krolowi. 

23. I gdy się o tym pilniey pytano, nalazło 
się tak, i są obieszeni obadwa na szubienicy: 
A ta rzecz była napisana w księgi spraw Kro- 


lewskich. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Amanowi zacnie od Krola wy- 
wyższonemu sam tylko Mardocheusz 
nie chce się kłaniać. 6. Za co on otrzy- 
mał u Krola listy na wytracenie Zydow 
wszytkich. 


1. Po tych sprawach uczynił zacnym Aswe- 
rus Krol Amana syna Amadaty Agageyczyka, 
i wywyższył go, a dał mu przednieysze miey- 
sce nad ine wszytki Książęta ktore miał około 
siebie. 

2. A wszyscy słudzy Krolewscy ktorzy by- 
wali u drzwi iego, kłaniali się mu i upadali 
przed nim, abowiem tak im Krol roskazał, Ale 
Mardocheusz nie kłaniał się ani upadał przed 
nim. 

3. Ataksłudzy Krolewscy ktorzy u drzwi 
bywali rzekli ku Mardocheuszowi, Przeczże ty 
przestępuiesz roskazanie Krolewskie: 

4. I gdy tak na każdy dzień mowili do nie- 
go, a on ich nie słuchał, oznaymili to Amano- 
wi chcąc widzieć iakoby się Mardocheusz ostał 
w swey rzeczy, abowiem im był * powiedział 


że był Żydem. 


A'Tym opowiedzeniem okazał że się tego 
Żydom czynić nie godziło, wyrządzać tako- 
wą cześć stworzeniu, a zwłaszcza tak hardemu 
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5. Co widząc Aman iż Mardocheusz nie 
kłaniał się ani upadał przed nim, napełnion 
iest popędliwosci. 

6. I miał to sobie za rzecz lekką targnąć 
się na samego Mardocheusza, lecz iż mu by- 
ło opowiedziano lud iego, przetoż się starał 
Aman iakoby wygubił wszytki Żydy ktorzy 
byli w Krolestwie Aswerusowem, z ludu Mar- 
docheuszowego. 

7. Tedy Miesiąca pierwszego ktory iest Ni- 
san, roku dwunastego za krola Aswerusa rzu- 
cono * los przed Amanem, a to na © każdy 
dzień i na każdy Miesiąc aż do dwunastego 
Miesiąca ktory iest Adar. 

8. Rzekł tedy Aman ku Krolowi Asweru- 
sowi, lest tu lud niektory tu i owdzie miedzy 
ludźmi rosproszony po wszytkich krainach 
Krolestwa twego, ktorego prawa rożne są od 
praw wszech narodow, a ktory nie czyni dosyć 
dekretom Krolewskim, a nie godzi się Krolowi 
aby ich tak zaniechać miał. 

9. APiesliżeć się tak zda Krolu, tedy wy- 
day dekret napisany, aby ci byli wygładzeni, 
a ia odważę dziesięć talentow śrebra do rąk 
sprawcom tym aby ie odniesli do skarbu Kro- 
lewskiego. 

10. A tak Krol ziął pierscień swoy z ręki 
swey, i dał gi Amanowi synowi Amadaty Aga- 
geyczykowi nieprzyiacielowi Zydowskiemu. 

11. Ktemu rzekł krol do Amana, Oto cię 
daruię i tym srebrem i ludem tym czyńże znim 
coć się zda. 

12. A tak wezwano pisarze Krolewskie 
Miesiąca pierwszego dnia trzynastego tegoż 
Miesiąca, i napisano prawie iako Aman roska- 
zał do wszytkich starost Krolewskich, do Het- 
manow ktorzy byli przełożeni nad każdą zie- 


abo nadętemu iakiem był Aman, ktora cześć 
tylko samemu Bogu należała. 

BW Zydowskim stoi Pur, ktore słowo iest 
Perskie, a wykłada się po Zydowsku Goral, 
a po polsku los. 

CTo czyniono tak często dla tego, aby wie- 
dział ktorego dnia i miesiąca mogłby dosyć 
uczynić swemu przedsięwzięciu nad Zydy: 
A w tych słowiech okazuie frasowite iego sta- 
ranie iakoby ie miał wytracić. 

DTakci zawżdy czynią sprzeciwnicy wier- 
nych Bożych, ktorzy pieniądzmi psuią kro- 
le i wielkie pany, aby dopuszczali tracić ludzi 
niewinne. 


KSIĘGI ESTER. 
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micą, ido Książąt każdego narodu, i do każdey 
krainy iey pismem, także i do każdego naro- 
du ięzykiem iego, i napisano imieniem Krola 
Aswerusa, a zapieczętowano sygnetem iego. 

13. I rozesłano listy przez posły do wszyt- 
kich ziemi Krolewskich, aby wygładzono, po- 
mordowano, i wytracono wszytki Żydy, tak 
młodego iako i starego, tak dziateczki iako 
i niewiasty, a to iednegoż dnia, to iest dnia 
trzynastego w Miesiącu dwunastym ktory iest 
Adar, a maiętnosci ich aby pobrali sobie. 

14. A toć się zamykało w onych liściech, 
aby po wszytkich krainach był obwołany ten 
wyrok, i opowiedziany wszytkim narodom że- 
by byli gotowi na on dzień. 

15. Rozeszli się tedy posłowie z roskazania 
Krolewskiego, a przybit iest dekret w Susan 
miescie głownem Krolewskim: A na ten czas 
Krol i Aman siedzieli piiąc a E miasto Susan 
było zatrfożone. 


KAPITUŁA 4 
€ I. Mardocheusz oznaymuie Ester 
radę Amanowę, a napomina ią aby 
szła do Krola a uprosiła łaskę Zydom. 
16. Ester gdy miała idź do Krola, roska- 
zuie aby się za nią Zydowie Bogu mo- 
dlili. 

1. Gdy tedy zrozumiał Mardocheusz to co 
się było stało, rozdarł szaty swe, a oblokł się 
w wor posypawszy się popiołem, i wyszedł 
w pośrzod miasta z wielkim a gorzkiem woła- 
niem. 

2. I przyszedł aż przede drzwi Krolewskie, 
abowiem nie śmiał wnidź w ony drzwi iż się 
był oblokł w wor. 

3. Ktemu po wszytkich krainach i na wszel- 
kim mieyscu gdzie roskazanie i dekret Krolew- 
ski przyszedł, była wielka żałosć miedzy Żydy, 
post, płacz i narzekanie, a wiele ich oblokszy 
się w wory leżeli w popiele. 

4. Tedy wszedszy panienki Ester i komor- 
nicy iey, oznaymili iey to, i zafrasowała się ba- 
rzo Krolowa, a posłała szaty aby się w nie ob- 
lokł Mardocheusz zwlokszy z siebie wor, Ale 
ich on nie wziął. 

5. I zawołała Ester Atacha iednego z ko- 
mornikow Krolewskich, ktoremu był poru- 
czył aby iey służył, i roskazała mu do Mardo- 


ETo iest Zydowie ktorzy byli w Susan byli 


zatrfożeni. 
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cheusza, aby się dowiedział co to iest za sprawa 
a przeczby tak czynił. 

6. Wyszedł tedy Atach do Mardocheusza 
na ulicę miescką ktora była przed Braną Kro- 
lewską. 

7. Ioznaymił Mardocheusz co mu się przy- 
dało, przytym iako Aman obiecał śrebro od- 
ważyć do skarbu Krolewskiego za Żydy aby 
byli wytraceni. 

8. Nad to mu dał i przepis dekretu Kro- 
lewskiego, ktory był przybił w Susan na wytra- 
cenie ich, aby gi ukazał Ester i oznaymił to iey: 
A przytym roskazał aby szła do Krola a prosiła 
go, i przyczyniła się za ludem swoim. 

9. Atak przyszedszy Atach oznaymił Ester 
słowa Mardocheuszowe. 

10. Na co odpowiedział Ester Atachowi 
roskazuiąc mu tak do Mardocheusza. 

11. Wszyscy służebnicy Krolewscy, i wszy- 
tek lud w ziemiach Krolewskich wiedzą o tym, 
iż kto by kolwiek chocia mąż chocia niewia- 
sta wszedł do Krola do sieni we wnętrzney, 
a niebyłby wezwan, iż o nim iest dekret aby 
zarazem był zabit, a tylko ten ma żyw ostać 
na ktorego Krol ściągnie swe sceptrum złote: 
A iam iuż w tych trzechdziesiąt dni nie iest 
wezwana abych szła do Krola. 

12. Ty słowa Ester oznaymione są Mardo- 
cheuszowi. 

13. Ale on rzekł aby tak powiedziano Es- 
ter, Nie mniemay abyś ty zdrowie swoie miała 
zachować w domu Krolewskim imo wszytki 
Żydy. 

14. Bo zaiste iesli ty na ten czas milczeć bę- 
dziesz przyidzie Żydom skądinąd ulżenie i wy- 
bawienie, ale ty i z domem oyca twoiego pogi- 
niecie: A ktoż to wie iesliś nie dla tey potrzeby 
dostąpiła Krolestwa: 

15. Tedy rzekła Ester aby tak oznaymiono 
Mardocheuszowi. 

16. Idź a zbierz wszytki Żydy ktorzy są 
w Susan, pośćcież się za mię, a nie iedźcie ani 
nie piycie przez trzy dni, i przez trzy nocy, ia 
też także będę się poscić z służebnicami swemi: 
A potym wnidę do Krola chociażci tego zwy- 
czaiu niemasz * by mi też na ostatek i zginąć. 

17. A odszedszy Mardocheusz uczynił 
wszytko iako mu Ester roskazała. 


ADrudzy wykładaią a mamli zginąć nie- 
chayże zginę. 
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KAPITUŁA 5 
€ 1. Ester ma przystęp do Krola. 4.8. 
Wyzwa go na cześć i z Amanem. 
10. Aman pyszny kazał zbudować szu- 
bienicę na Mardocheusza. 


1. Potym trzeciego dnia oblokła się Ester 
w ubior Krolewski, i stanęła w sieni we wnętrz- 
ney pałacu Krolewskiego przeciw gmachowi 
krolewskiemu, a krol siedział na stolicy Krole- 
stwa swego w pałacu przeciw drzwiom domu 
swego. 

2. Gdy tedy Krol uyzrał Ester krolową sto- 
iącą w sieni, ruszony łaską przeciwko niey, ścią- 
gnął sceptrum złote ku niey ktore trzymał w rę- 
ku, A Ester przystąpiwszy dotknęła się końca 
sceptrum onego. 

3. Tedy Krol rzekł do niey, Czegoć potrze- 
ba Krolowa Ester, a ocz prosisz, Byś też chciała 
puł Krolestwa tedyć będzie dano. 

4. A Ester odpowiedziała, Ieslić się Krolu 
podoba, prziydźże dziś i z Amanem na ucztę 
ktorąm prze cię sprawiła. 

5. Zatym rzekł Krol, Przyzowcie rychley 
Amana, aby dosyć uczynił słowu Ester: Przy- 
szedł tedy kroli Aman na onęucztę ktorą Ester 
sprawiła. 

6. I rzekł Krol do Ester przy oney biesie- 
dzie, Czegoż wżdy żądasz a otrzymasz: a ocz 
prosisz byś też prosiła i o puł krolestwa tedyć 
będzie dano. 

7. Nato Ester odpowiedziała, Żądanie mo- 
ie i prośba ma ta iest. 

8. Tesliżem nalazła łaskę przed oblicznoscią 
Krolewską, a ieslić się to podoba Krolu abyś 
przyzwolił na prośbę moię, a uczynił ocz pro- 
szę: Niechayże prziydzie Krol i Aman na ucztę 
ktorą im zgotuię, a iutro A uczynię według 
słowa Krolewskiego. 

9. Wyszedł tedy Aman dnia onego z dobrą 
myslą i z wesołem sercem, a gdy uyzrał Mar- 
docheusza u drzwi Krolewskich, iż ani wstał 
ani się $ ruszył z mieysca, napełniony był po- 
pędliwosci przeciw Mardocheuszowi. 

10. A wszakoż Aman iakoby tego nic nie 
baczył, a przyszedszy do domu swego, obesłał 
i wezwał przyiacioł swoich, i Zares żony swo- 
iey. 

ATo iest iutro oznaymię prośbę swą we- 
dług roskazania Krolewskiego. 

BDrudzy wykładaią, ani mu ustąpił, ani się 
przed nim ulęknął. 
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11. Ichlubił się przed nimi Aman z sław- 
nych bogactw swych i z mnostwa synow 
swych, i ze wszytkiego w czym go iedno Krol 
wywyższył, ktemu iż go Krol zacnieyszym 
uczynił nad ine Książęta i nad służebniki swo- 
ie. 

12. Nad to ieszcze rzekł Aman, I Ester też 
Krolowa żadnego inego nie wzięła z Krolem 
na ucztę ktorą nagotowała iedno mnie, a iesz- 
cze i na iutro iestem od niey proszon społu i z 
Krolem. 

13. A wszakoż mi to wszytko nic nie iest 
kmysli, pokąd widzę Mardocheusza Żyda sie- 
dzącego u drzwi Krolewskich. 

14. I rzekła kniemu Zares i wszyscy przyla- 
ciele iego, Niechać postawią szubienicę ktora 
by była wzwysz na pięcidziesiąt łokiet, a iutro 
rano mowi z Krolem aby był na niey obieszon 
Mardocheusz, a potym poydziesz na ucztę 
z Krolem wesoły: A tak się ta rzecz podobała 
Amanowi, i kazał postawić onę szubienice. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Krol czytaiąc Kroniki, nalazł wier- 
ność Mardocheuszowę. 6.10. Roskazu- 
ie Amanowi aby mu za to poczciwość 
uczynił. Il. Co on uczynić musiał za 


swą zelżywoscią. 


1. Oney nocy krol nie mogł spać, i kazał 
przyniesć księgi w ktorych pisano rzeczy pa- 
mięci godne i Kroniki, pierwszych czasow a 5 
czytano ie przed nim. 

2. I naleziono że tam było napisano, ia- 
ko Mardocheusz oznaymił o Bagatanie i o Ta- 
resie dwu komornikach Krolewskich co byli 
odźwiernemi, że się ci byli zmowili targnąć na 
Krola Aswerusa. 

3. Tedy rzekł Krol, Co za nagroda a co za 
uczciwość stała się za tę rzecz Mardocheuszo- 
wi: Na co mu odpowiedzieli słudzy ktorzy 
przy nim na ten czas byli, Ze go za to nic nie 
potkało. 

4. Irzekł Krol, A kto iestw sieni: bo Aman 
iuż był przyszedł do sieni zewnętrzney pałacu 
Krolewskiego, chcąc mowić z Krolem aby był 
obieszon Mardocheusz, na szubienicy ktorą 
mu był nagotował. 


AAby tak w onym czytaniu tym rychley 


mu czas nocny zszedł. 


"Wyższey.2:21. 
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5. Tedy rzekli służebnicy Krolewscy, Oto 
stoi Aman w sieni: A Krol rzekł, Niechay tu 
wnidzie. 

6. Atak gdy wszedł Aman rzekł Krol ku 
niemu, Co by uczynić temu człowiekowi kto- 
remu Krol chce uczciwość wyrządzić: A Aman 
myslił w sercu swym: I komuż Krol chce uczci- 
wość wyrządzić, iedno mnie. 

7. Przetoż Aman odpowiedział tak Krolo- 
wi, Człowiekowi ktoremu Krol takową uczci- 
wość wyrządzić chce. 

8. Niechay przyniosą szaty w ktore krola 
ubieraią, i przywiodą konia na ktorym krol 
zwykł ieździć, a niechay włożą koronę Krolew- 
ską na głowę iego. 

9. Przytem niechay dadzą szatę onę i konia 
w ręce ktoremu z Książąt czelnieyszych Kro- 
lewskich, i niechay obloką człowieka onego, 
Ktemu chce Krol poczciwość uczynić a nie- 
chay mu każą ieździć po ulicach mieysckich 
wołaiąc przed nim, Takci się stanie temu kto- 
rego Krol chce mieć w uczciwosci. 

10. Tedy Krol rzekł do Amana, Weźmisz 
natychmiast szatę i konia, a iakoś sam powie- 
dział tak uczyń Mardocheuszowi Żydowi kto- 
ry siedzi u drzwi Krolewskich, a nie opuszczay 
namnieyszego słoweczka ze wszytkich ktoreś 
sam powiedział. 

I. Atak wziął Aman szatę i konia, i ubrał 
Mardocheusza, a wodził go i z koniem po uli- 
cach miesckich wołaiąc przed nim, Takci się 
stanie temu ktorego Krol chce mieć w uczci- 
woSci. 

12. Wrocił się potym Mardocheusz do 
drzwi Krolewskich, a Aman bieżał do domu 
swego z żałoscią, a zakrywszy głowę swą. 

13. I opowiedział Aman Zares żenie swey 
i wszytkim przyiaciołom swym to co się mu 
przydało, a rzekli do niego mędrcy iego i Zares 
żona iego, Iesliżeć iest Mardocheusz z narodu 
Zydowskiego, przed ktorem się upadek twoy 
począł, tedy go nie możesz przemoc, a pewnie 
musisz upaść przed nim. 

14. Tam gdy ieszcze z nim o tym rozmawia- 
li, nadeszli komornicy Krolewscy, a roskazali 
co rychley idź Amanowi na ucztę ktorą Ester 
sprawiła. 


KAPITUŁA 7 
€ 3. Ester oznaymuie Krolowi okrutną 
radę Amanowę przeciw narodowi swe- 


Kap. 8. 


mu. 9. Za co go Krol roskazał samego 
obiesić. 


1. Atak przyszedł Krol i Aman aby pili 
z Krolową Ester. 
2. Tamże Krol drugiego dnia przy oney 


biesiedzie rzekł do Ester, Oczże prosisz Kro- 


lowa Ester a będzie tobie dano: czegoż żądasz: 


byś też chciała i puł Krolestwa, będziesz mieć. 
3. Naco Ester Krolowa odpowiedziała, le- 


sliżem nalazła łaskę przed oblicznoscią twą 
o Krolu, a ieslić się to tak podoba, daruyże 
mię zdrowiem mem na prośbę moię, i ludem 
moim na żądanie moie. 


4.  Abowiem iestechmy zaprzedani ia i zlu- 


dem moim, abychmy byli wykorzenieni, wy- 


mordowani i wytraceni, Abychmy snadź byli 
przedani za niewolniki i niewolnice, tedy bych 
była milczała, ale A nieprzyiaciel nie mogłby 
nigdy nagrodzić szkody Krolewskiey. 

5. Tedy Krol Aswerus odpowiedział na to 


tymi słowy Krolowey Ester, Ktoż iest tako- 


wy a gdzie iest ten ktoryby to prawie w sercu 
swem umyslił uczynić: 


6. A Ester rzekła, Ten sprzeciwnik i nie- 


przyiaciel iestci ten zły Aman: I zlękł się Aman 
przed Krolem i Krolową. 

7. I wnet wstał Krol od oney biesiady 
z gniewem, a szedł do ogroda u pałacu: Ale 
Aman został prosząc Ester o zdrowie swoie, 


abowiem iuż baczył że Krol umyslił źle uczy- 


nić iemu. 
8. A gdy się wrocił Krol z ogroda co był 


u pałacu na ono mieysce gdzie biesiadę mieli 


a Aman był B upadł na łożu na ktorym siedzia- 


ła Ester: Tedy rzekł krol, Izali chce i Krolową 


zgwałcić w domu tuż przy mnie: A gdy ty sło- 


wa wyszły z ust Krolewskich, * zakryli oblicze 
Amanowo. 


ATakoby tak rzekła, żaden by tego nie mogł 
nagrodzić pieniądzmi iaka by się szkoda stała, 
iesliby lud Zydowski był wytracon, a to mo- 
wi o pieniądzach ktore był Aman obiecał dać 
Krolowi, Bo gdyby Zydowie byli wytraceni 
tedyby iuż zginął był on wielki podatek ktory 
brał od nich. 

B'To iest obyczaiem tych ktorzy proszą 
upadł u nog Ester ktora siedziała na łożu. 

CTo iest słudzy Krolewscy zakryli twarz ie- 
go, aby więcey Krol nań nie patrzył, a ku gnie- 
wu się nie wzruszał, Abowiem Persowie zwy- 
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9. Atak rzekł Harbona ieden z komorni- 
kow przed krolem, Ono i szubienica ktorą 
roskazał postawić Aman dla Mardocheusza, 
D ktory się starał o zdrowie Krolewskie, stoi 
w domu Amanowym wzwysz na piącidziesiąt 
łokci: Tedy Krol rzekł, Obieście go na niey. 

10. Iobieszono Amana na szubienicy kto- 
rą był zgotował Mardocheuszowi: I uspokoił 
się gniew Krolewski. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Ester oddano dom Amanow, 
a Mardocheusza przełożono nad nim. 
5. Ester uprosiła ine listy przeciwko 
onym ktore były wydane na wytrace- 
nie Zydow. 16. Zydowie się weselą po 
wszytkich krainach i mieściech usły- 
szawszy dekret Krolewski. 


1. Onegoż tedy dnia dał Aswerus Krol Es- 
ter Krolowey dom Amana nieprzyiaciela Zy- 
dowskiego, a Mardocheusz przyszedł przed 
krola, abowiem mu była oznaymiła Ester iż 
iey był powinowatym. 

2. Tedy Krol pierścień ktory był wziął od 
Amana oddał Mardocheuszowi, a Ester posta- 
nowiła go nad domem Amanowem. 

3. Nad to Ester mowiła ku Krolowi upad- 
szy u nog iego a z płaczem go prosząc, aby 
odmienił on zły postępek Amana Agageyczy- 
ka, i on wymysł iego ktory był nalazł przeciw 
Żydom. 

4. Tedy Krol ściągnął Sceptrum złote do 
Ester, a ona wstawszy stanęła przed Krolem. 

5. Zatymże rzekła, lesliżci się podoba Kro- 
lu, a ieslim nalazła łaskę przed oblicznoscią 
twą, a zdać się ta rzecz słuszna, i iesliż się we 
mnie kochasz, niechayże napiszą aby były od- 
wołane ony listy ktore wymyslił Aman syn 
Amadaty Agageyczyk, ktore był rospisał aby 
wytracono Żydy ktorzy są po wszech ziemiach 
Krolewskich. 

6. Abowiem iakoż będę mogła patrzyć na 
uciśnienie ktore ogarnie lud moy: abo iako 
będę mogła widzieć zginienie narodu mego: 

7. Rzekł tedy Krol Aswerus ku krolowey 
Ester, i ku Mardocheuszowi Żydowi, Otom 


kli byli, na kogo się Krol rozgniewał zakrywać 
twarz iego. 

DW Żydowskim stoi ktory mowił dobrze 
o Krolu, to iestktory przestrzegł Krola aby za- 
bit nie był od komornikow swoich. 


612 


dał Ester dom Amanow ktorego obieszono, 
przeto iż się śmiał targnąć na Żydy. 

8. A tak wy napiście listy do Żydow ia- 
ko się wam nalepiey podoba Krolewskiem 
imieniem, i zapieczętuycie ie sygnetem Kro- 
lewskim: Abowiem tego co napiszą imieniem 
krolewskiem a zapieczętuią sygnetem Krolew- 
skim, iuż się na zad wrocić nie godzi. 

9. Tamże wnet onego czasu zwołano pi- 
sarzow Krolewskich, Miesiąca trzeciego kto- 
ry iest Sywan, dwudziestego i trzeciego dnia 
tegoż to Miesiąca, a pisano wszytko iako ro- 
skazał Mardocheusz, do Żydow, do Książąt, 
i do Hetmanow a przełożonych nad ziemica- 
mi, ktore są od Iudyey aż do Etyopiey, sto dwa- 
dziescia i siedmi ziemi, do każdey ziemie pi- 
smem iey, a do każdego narodu ięzykiem iego, 
także do Żydow pismem i ięzykiem ich. 

10. I napisał imieniem Krola Aswerusa, 
i zapieczętował sygnetem Krolewskim, a po- 
słał w skok listy przez posły, ktorzy iechali na 
koniech rychłych i na młodych mulech. 

I. Oznaymuiąc iż Krol dał wolnosć Ży- 
dom ktorzy byli we wszytkich miesciech, aby 
się zgromadzili a zastawiali o swe zdrowie, a iż- 
by potracili, pomordowali, i wygubili wszytkę 
moc ludu onego i ziemie gdzie im gwałt czy- 
nić chciano, dziateczkam ich i niewiastam ich, 
a iżby sobie pobrali łupy ich. 

12. Atoaby było iednego dnia po wszyt- 
kich ziemiach Krola Aswerusa, to iest dnia 
trzynastego Miesiąca dwunastego ktory iest 
Adar. 

13. A zamykało się to w onych lisciech aby 
był obwołan dekret po wszytkich ziemiach 
a oznaymion wszytkim narodom, aby byli Ży- 
dowie gotowi mścić się nad nieprzyiacioły swe- 
mi. 

14. Atak oni posłowie skokiem iechali na 
prętkich konioch, na mulech z roskazania Kro- 
lewskiego: A on dekret przybito w Susan mie- 
ście głownem Krolewskim. 

15. Potym Mardocheusz wyszedł od Krola 
ubrany w odzienie Krolewskie w Hiacyntowe 
i białe w wielkiey koronie złotey, i w płaszczu 
z cienkiego lnu i szarłatu: A miasto Susan we- 
seliło się i radowało. 

16. Wszczęła się tedy Żydom światłosć, we- 
sele, radość, i uczciwość. 

17. Także po wszech ziemiach i w każdem 
miescie, a na wszelkim mieyscu gdzie iedno 
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przyszło Krolewskie roskazanie, weselili się i ra- 
dowali Żydowie, sprawuiąc biesiady i maiąc 
dni wesołe, a wiele ludzi z narodow oney zie- 
mie czynili się Żydmi, abowiem strach od Ży- 


dow przypadł był na nie. 


KAPITUŁA 9 
€ 1. Zydowie morduią nieprzyiacioły 
swoie. 14. Dziesięć synow Amanowych 
obieszono. 17. Dzień święty postano- 
wion na pamiątkę tak sławnego wyba- 
wienia. 


1. Atak dwunastego Miesiąca ktory iest 
Adar, dnia trzynastego tegoż Miesiąca gdy 
iuż przychodził czas roskazaniu krolewskie- 
mu, i dekretowi iego, onego dnia ktorego 
się nieprzyjaciele Zydowscy nadziewali mieć 
zwierzchność nad nimi, przyszła rzecz prze- 
ciwna, iż Żydowie mieli zwierzchność nad nie- 
przyiacioły swemi. 

2. Tedy się zebrali Żydowie w mieściech 
swoich, i we wszytkich ziemiach Krola Aswe- 
rusa, aby się targnęli na ony ktorzy im źle my- 
slili, a nikt się przed nimi oprzeć nie mogł, abo- 
wiem się ich byli ulękli wszytcy narodowie. 

3. Także i Książęta ziemi, starostowie, 
i Hetmani, i sprawcy Krolewscy mieli w uczci- 
wosci Żydy, przeto iż na nie przypadł strach 
Mardocheuszow. 

4. Abowiem Mardocheusz był wielkim 
człowiekiem w domu Krolewskim a sława ie- 
go szła po wszytkich ziemiach, gdyż mu im 
daley tym więcey możnosci przybywało. 

5. Atak Żydowie pobili wszytki nieprzyia- 
cioły swoie mieczem ie morduiąc i wytrącaiąc, 
a czyniąc z nieprzyiacioły swoimi co się im ied- 
no podobało. 

6. Ktemu w Susan głownym miescie kro- 
lewskim pomordowali a wytracili Żydowie 
pięć set mężow. 

7. Nad to Farsandata, Delfona, i Esfata, 

8. Forata, Adaliasza, i Arydata. 

9. Fermesta, Arysaiego, Arydaiego i Waie- 
zata. 

10. Przytym dziesięć synow Amanowych 
syna Amadaty nieprzyiaciela Zydowskiego za- 
bili: A wszakoż się na łupy ich nie targnęli. 

11. Onegoż dnia przyniesiono liczbę pobi- 
tych w miescie głownym Krolewskim Susan 
przed Krola. 

12. I rzekł Krol ku Ester Krolowey, W sa- 
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mym iedno Susan miescie głownym Krolew- 
skim pomordowali Żydowie, i wytracili pięć 
set mężow i dziesięć synow Amanowych, a coż 
rozumiesz co uczynili w inych ziemiach Kro- 
lewskich: Czegoż ieszcze prosisz a będzieć da- 
no: abo czego ieszcze daley żądasz a otrzymasz: 

13. Odpowiedziała Ester, Iesliżeć się tak 
podoba Krolu, dopuśćże też iutro Żydom kto- 
rzy są w Susan, aby uczynili według dekretu 
dzisieyszego, a powieszali dziesięć synow Ama- 
nowych na drzewie. 

14. Iroskazał Krol aby tak było: A tak wy- 
wołan dekret w Susan, a obieszono dziesięć 
Synow Amanowych. 

15. Nadto zebrali się też Żydowie ktorzy 
byli w Susan dnia czternastego Miesiąca Adar, 
i zamordowali w Susan trzysta mężow: A wsza- 
koż się na łupy ich nie targnęli. 

16. Aini Żydowie ktorzy byli w ziemiach 
Krolewskich zebrawszy się, zastawowali się 
o swe zdrowie, a chcąc mieć pokoy z nieprzy- 
iacioły swemi, zamordowali z nich siedmidzie- 
siąt i pięć tysięcy, a wszakoż się na łupy ich nie 
targnęli. 

17. I poczęli dnia trzynastego Miesiąca 
Adar, a przestali czternastego dnia tegoż Mie- 
siąca, a tegoż dnia sprawowali kolacyie i wese- 
lili się. 

18. Ale Żydowie ktorzy byli w Susan, ze- 
brali się dnia trzynastego i czternastego tegoż 
Miesiąca, a przestali dnia piętnastego, sprawu- 
iąc kolacyie i weseląc się dnia onego. 

19. A przetoż Żydowie mieszkaiący po 
wsiach i po miasteczkach nie murowanych ob- 
chodzą dzień czternasty Miesiąca Adar z we- 
selem i z kolacyami, maiąc weń święto, a sląc 
upominki ieden drugiemu. 

20. Tedy spisał Mardocheusz ony sprawy, 
i rozesłał listy do wszytkich Żydow ktorzy byli 
po wszech ziemiach Krola Aswerusa, tak do 
bliższych iako i dalszych. 

21. Aby miedzy sobą uczynili postanowie- 
nie obchodzić dzień czternasty Miesiąca Adar, 
i dzień piętnasty tegoż Miesiąca na każdy rok. 

22. Toiest ony dni w ktorych sobie Żydo- 
wie wytchnęli od nieprzyiacioł swoich, i Mie- 
siąc on ktory się im był obrocił z smętku w we- 
sele, a z płaczu w dzień radosny, aby ony dni 
obchodzili z biesiadami i z weselem, sląc ieden 
drugiemu upominki, i daruiąc ubostwo. 

23. Iprzyięli to obchodzić Żydowie co iuż 
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byli czynić poczęli, a co do nich napisał Mar- 
docheusz. 

24. A iako Aman syn Amadaty Agagey- 
czyk nieprzyiaciel Żydowski umyslił był wy- 
tracić Żydy, i iako tenże miotał * los na wytra- 
cenie i na wygubienie ich. 

25. Nadto iako Ester weszła do Krola, a ia- 
ko mowiła aby przez listy była pohamowana 
ona iego mysl zła ktorą był umyslił przeciw 
Żydom, a iżby się to obrociło na głowę iego, 
i aby go obieszono i syny iego na szubienicy. 

26. Azteyże przyczyny przezwali Żydowie 
ony dni Purym od przezwiska losu, a wedle 
wszytkich słow onego listu, i cokolwiek baczy- 
li przy tey sprawie, i cokolwiek słyszeli. 

27. Przetoż to postanowili Żydowie i przy- 
ięli na się i na potomstwo swoie, i na wszytki 
ktorzy się do nich łączyli, aby tego żaden nie 
omieszkawał, owszem aby ty dwa dni święcili 
iako są opisane i pewnego czasu postanowione 
na każdy rok. 

28. Abowiem są dni godne pamięci, 
i chwalebne miedzy wszem potomstwem 
i narodem, po wszytkich ziemiach i miastach: 
Tyć są dni Purym ktorych się opuszczać nie 
godzi miedzy Żydy, a pamiątka ich niema 
ginąć i u potomstwa ich. 

29. Nad to napisała Ester Krolowa corka 
Abihailowa, i Mardocheusz Żyd ze wszelaką 
pilnoscią aby się mocnie trzymali tego wtorego 
listu około Purym. 

30. A posłała listy do wszytkich Żydow do 
sta dwudziestu i siedmi ziem KKrola Asweru- 
sa, opowiedaiąc im $ pokoy i bespieczeństwo. 

31. A iżby mocnie zachowywali ony dni 
Purym czasow swoich, iako im ie postanowił 
Mardocheusz Żyd i Ester Krolowa, i iako obo- 
wiązali dusze swe i potomstwo swe ku postom 
i Ć ku wołaniu. 

32. Dekret też Ester potwierdziła ustawy 
tych dni Purym, i zapisano to iest w księgi. 


KAPITUŁA 10 
€ I. Sława i możność Mardocheuszowa 
u Krola. 


AOpuscilismy słowo Perskie Pur. O kto- 
rym patrz wyższey Kap.3:7. 

BY Żydowskim stoi, słowa pokoia i praw- 
dy. 
CKu wołaniu do Boga na modlitwach 
zwyczaynych onego święta. 
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1. I włożył Krol Aswerus podatek na zie- 


mię swą i na wyspy morskie. 

2. A wszytki zacne i możne sprawy iego, 
Przytym iako zacnie wywyższył Mardoche- 
usza, to iest wypisano w Kronikach krolow 


Medskich i Perskich. 


3. Abowiem Mardocheusz Żyd był wto- 
rym po Krolu Aswerusie, i zacnym miedzy 
Żydy, a wdzięcznym u wszytkiey braciey swey 
staraiąc się o dobre ludu swego, a życząc poko- 
iu wszytkiemu narodowi swemu. 


KSIĘGA 18. 


Księgi Ilobowe 


Argument. 


€ Ta historya iest nam przykładem cudnym osobliwey a bardzo wielkiey cierpliwosci, 
gdyż nam przekłada tego zacnego a swiętego człowieka loba dziwnie utrapionego, nietylko 
z wierzchu na ciele iego, ale też i na duszy pokusami ktoremi on był utrapion tak od żony iako 
i od przyiacioł, ktorzy dziwnemi rozmowami starali się iakoby go mogli w rospacz przywieść: 
Abowiem mu naprzod przekładali gniew Boży iakoby mu miał być głownym nieprzylacie- 
lem, a iż iest odrzucon od niego, a iż się na tym barzo mylił mnimaiąc żeby mu Bog był miło- 
sciwym, a przetoż prożno żeby daley miał ufać Panu. Aczci byli przyszli w ten sposob aby go 
cieszyli, a wszakoż go więcey trapili niźli ono iego własne udręczenie: A wszakże on mężnie 
i z wielką stałoscią spor wiedzie z nimi, a potym przychodzi ku szczęsliwemu dokończeniu. 
Przytym w tey historyey obaczać mamy, iż lob broni słuszney rzeczy, a wszakoż się zda iakoby 
w niey głupie a nie porządnie postępować miał, a iego zasię nieprzyiaciele iakoby porządnie 
a mądrze bronili niepobożney swey strony, Abowiem lob uznawa iż Bog nie zawżdy nawie- 
dza ludzi według wielkosci grzechow, ale iż też ma i niektore sądy taiemne z ktorych nam nie 
powinien czynić liczby: Wszakoż on na ten czas zostawa sprawiedliwym, a człowiek nie może 
się mu ni w czym zastawić aby zwyciężon być nie miał. Co też i o sobie lob trzyma, tusząc 
iż go Bog od siebie nie odrzuci: Lecz iednak tu używa wiele rzeczy nie przystoynych, czasem 
mowiąc przeciw rozumowi, a owszem pod czas używa przykrych a srogich powiesci, tak iż 
na wielu mieyscach zda się żeby miał być człowiekiem rospaczaiącym, i tak się zapala, że się 
zda iakoby się chciał przeciwić Bogu. Otoż swą rzecz chociaż dobrą nieporządnie a źle wypra- 
wuie: Nieprzyiaciele iego zasię bronią tego, iż zawsze słusznie Bog grzeszniki karze według 
miary grzechow ich, używaiąc nadobnych wywodow, a chcąc to iasnie okazać. A tak w ich 
rosprawach nie masz nic czegoby się przyiąć nie godziło, iakoby to z samego Ducha Świętego 
być miało, abowiem iest szczyra prawda, a prawie grunt powinnosci naszey: Bo rosprawuią 
o opatrznosci Bożey, o sprawiedliwosci iego, i o grzechoch ludzkich, A wszakoż cel ich ku kto- 
remu mierzą, iest zły a niepobożny, gdyż loba chcą w wiesć w rospacz a prawie do przepasci 
wrzucić, a tak w tym złą stronę trzymaią. Pismo nam nie oznaymuie czasu ktorego był żyw 
lob, a wszakoż możemy się domyslić że był za dawnych czasow, Abowiem Zyd ieden Filo rze- 
czony, powieda że był za czasu lakobowego, a miał poiąć Dynę corkę iego. A zasię wszytkich 
Zydow pospolite zdanie iest, iżby Moiżesz tę Historyą wypisał. 


KAPITUŁA 1 
4 1. Swiątosć, maiętnosć, i staranie Io- 
bowe o dzieci swoie, gdy za nie sprawu- 


dobry i pobożny, a chroniący się złosci. 


niem $ Iob, a człowiek ten był * uprzeymy 


ie ofiary. 10. Czart uprosił aby go mogł 
kusić. 13. Z dopuszczenia Bożego tra- 
pi go odiąwszy mu dzieci i maiętność. 
20. Wiara i cierpliwość iego. 


1. Był w ziemi A Uz Mąż niektory imie- 


A'a ziemia iest Idumea według świa- 
dectwa  leremiaszowego w  Lamenciech 
Kap.4:21. A ta ziemia nazwana iest od Uza sy- 
na Disonowego. O czym patrzay w Księgach 
1.Mo.36:28. A był zasię iny Uz syn Aramow, 
od ktorego Syrya w ktorey iest Damaszek 
wezwana iest według Iozefusa. Był też trzeci 


Uz syn Nachorow, o ktorym iest w Księgach 
1.Moi.22:21. Ieronim Swięty tak mniema, iż 
z tamtąd ten lob wyszedł, Gdyż też iscie przy- 
iaciele ktorzy byli przyszli nawiedzać go byli 
Edomczycy: A przetoż iest rzecz podobna iż 
był z Idumeyskiey ziemie ktorą zwano Uz. 
B'[o imię niektorzy wykładaią żałuiący, 
abo płaczący a niektorzy cierpiący nieprzyiaź- 
ni, abowiem był iako cel do ktorego strzelano. 
CA wszakoż był poganin, ale Bog zawżdy 
chciał i miedzy pogany zostawić nieiakie zna- 
ki chwały swoiey, na zawstydzenie tym kto- 
rzy zstępuią z drogi prawdziwey. A słowo to 
uprzeymy, rozumie się w pismie szczyry, cały, 
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2. I urodziło mu się siedmi synow a trzy 
corki. 

3. A maiętność dobytka iego była, siedmi 
tysięcy owiec, trzy tysiące wielbłądow, pięć set 


par wołow, i pięć set oslic, i barzo wiele czela- 


dzi, tak iż on człowiek nadostatecznieyszym 
był miedzy wszytkiemi ludźmi na Wschod 
słońca. 

4. Synowie też iego mieli ten zwyczay, iż 


sprawowali biesiady każdy w swym domu swo- 


iego dnia, I słali prosząc trzech siostr aby z nimi 


iadały i piły. 


5. Agdysię obeszli porząd z onymi biesia- 
dami, tedy ie lob obsyłał P aby się przygotowa- 


li ku służbie Bożey, a wstaiąc rano sprawował 
tak wiele palonych ofiar iako ich wiele było 


wszytkich, Abowiem tak myslił sam w sobie: 


Snadź zgrzeszyli synowie moi, a E myslili co 
złego o Bogu: A także czynił po wszytki dni. 


6. I przydało się dnia niektorego, iż E Sy- 


nowie Boży przychodzili przed Pana, miedzy 
ktoremi też przyszedł © Szatan. 


7. Tedy Pan rzekł ku Szatanowi, H Skąd- 


że idziesz: A Szatan odpowiedział Panu tymi 


słowy, Przechadzałem się a " skrążyłem ziemię. 


a ktory nie mysli w sercu nic inego iedno to 
co iest w usciech. 

DW Zydowskim stoi, poświącał ie, abo- 
wiem w Zakonie pirwey niż sprawowano 
ofiary, ci ktorzy ofiarowali pierwey się oczy- 
sciali używaiąc nieiakich Cerymoniy według 
roskazania Bożego, A ty Cerymonie były ia- 
koby iaka widoma nauka, skąd się uczyli iż 
nie mogli mieć inszego przystępu do Boga dla 
swoich plugastw i nieczystoty. Wszakoż Krze- 
sciani tych Cerymoniy nie używaią, ale co się 
przez nie znaczyło, to oni trzymaią. 

EW Zydowskiem stoi, błogosławili, kto- 
re słowo często kroć się w pismie rozumie 
za złorzeczeństwo, iako o tym stoi w 1.Krol. 
Kap.21:10.y.13. 

FRozumie tu o Anielech dobrych, iako 
czytamy w 1.Krol.22:19. 

GTo nam okazuie iż czart rad nie rad musi 
poddan być Bogu, a nie może sie ni ocz kusić 
iedno ile mu Bog dopusci. 

HPan chociaż wiedział skąd szedł, a przed- 
się go pyta przypodobuiąc się mdłosci naszey. 

UTu iest okazan urząd czartowski, iż on nic 
inego nie czyni iedno krąży iako lew kogoby 
pozrzeć mogł. 


Kap. 1. 


8. A Pan mu rzekł, Baczyłżeś oba służeb- 
nika mego, ktoremu niemasz rownego na zie- 
mi, człowieka uprzeymego, dobrego i poboż- 
nego, i ktory się chroni złego: 

9. I odpowiedział Szatan mowiąc, I dar- 
moż ciebie lob chwali: 

10. Gdyżeś go ty ogrodził ze wsząd i dom 
iego ze wszytką maiętnoscią: Izaż nie szczęscisz 
wszytkiego cokolwiek on sprawuie: tak iż ma- 
iętność iego rozmnożyła się na ziemi: 

1. Ale sciągni iedno rękę twą, a tkni w to 
cokolwiek ma, wszak uyźrzysz) iako cię będzie 
dobrorzeczył. 

12. Atak Pan rzekł do Szatana, Oto da- 
wam pod moc twoię maiętność iego, iedno się 
tylko na samego nie targay: I odszedł Szatan 
od Pana. 

13. Stało się tedy dnia niektorego, iż syno- 
wie i corki iego iedli i pili wino w domu brata 
swego pierworodnego. 

14. Zatym przyszedł poseł do loba, i po- 
wiedział, Gdy wołmi orano a oslice pasiono 
na paszach ich. 

15. Wtargneli Sabeyczycy i zabrali ie, a słu- 
żebniki pomordowali, iedno żem ia sam 
uszedł abychci oznaymił. 

16. A niżli ten domowił, przyszedł drugi 
oznaymuiąc, Ogień Boży spadł z nieba, a spa- 
lił owce i służebniki, chybam ia sam uszedł 
abychci oznaymił. 

17. A gdy ten ieszcze domawiał, przyszedł 
drugi opowiedaiąc, Kaldeyczycy rozdzieliwszy 
się na trzy hufce, naiechali i zabrali wielbłą- 
dy, a pomordowali służebniki, iednom ia sam 
uciekł abymci o tym dał znać. 

18. A niżli ten ieszcze domowił, przybieżał 
drugi oznaymuiąc, Synowie twoi i corki iedli 
i pili wino w domu brata swego pierworodne- 
go. 

19. Aoto przyszedszy wiatr gwałtowny od 
puszczey, zatrząsnął cztermi węgły domu kto- 
ry upadł na dzieci, a także pomarli, iednom ia 
sam uszedł abychci to oznaymił. 

20. Tedy lob wstawszy rozdarł płaszcz 
swoy, i dał ogolić głowę swą a upadszy na zie- 
mię chwalił Pana. 

21. Mowiąc tymi słowy, Nagom wyszedł 


JW Zydowskim stoi, Iesli cię w twarz do- 
brorzeczyć nie będzie, Ale to przeciwnem 
obyczaiem rozumieć mamy. 


Kap. 3. 


z żywota matki moiey, i nago się tamże wrocę, 
Pan był dał, i Pan pobrał: Niechayże będzie 
błogosławione imię Pańskie. 

22. Owa lob w tym wszytkim by namniey 
nie zgrzeszył, ani przywłaszczył Panu nic nie- 
przystoynego. 


KAPITUŁA 2 
4 1. Szatanowi dopuszcza Bog trapić 
Ioba na ciele. 9. Zona go namawia aby 
opuscił Boga. 11. Trzey przyiaciele lo- 
bowi przyszli cieszyć go. 


1. Przydało się dnia niektorego, iż przy- 
szli synowie Boży aby stali przed Panem, mie- 
dzy ktorymi też przyszedł i Szatan aby też stał 
przed Panem. 


2. I rzekł Pan ku Szatanowi, Skąd że wżdy 
idziesz: A on odpowiedział Panu, Obszedłem 
i okrążyłem ziemię. 

3. Zatym rzekł Pan do Szatana, Baczył żeś 
Ioba służebnika mego: gdyż iemu nie masz 
rownia na ziemi, człowieka uprzeymego, do- 
brego, i pobożnego, a chroniącego się złosci, 
a ktory ieszcze trwa w uprzeymosci swoiey: 
I wzbudziłeś mię ty nań iżbym go bez przyczy- 
ny stracił. 

4. Nato Szatan odpowiedział Panu, Każ- 
dyć da skorę za skorę, i wszytko cokolwiek ma 
za zdrowie swoie. 


5. Lecz teraz sciągni nań rękę twoię, a do- 
tkni samego i ciała iego, wszak uyzrysz iako cię 


będzie dobrorzeczył. 


6. Tedy Pan rzekł Szatanowi, Oto go pusz- 
czam na wolą twoię, tylko go żywo zostaw. 

7. A wyszedszy Szatan od Pana, zaraził Io- 
ba krostami złemi, od podeszwy nożney aż do 
wierzchu głowy. 

8. Tedy on wziąwszy skorupę ktorą by się 
drapał, usiadł w popiele. 


9. Do ktorego rzekła * żona iego, I iesz- 


KW Greckiey Bibliey przydane są ty słowa 
Iako się Panu upodobało tak się stało. 

ASzatan naprawił żonę iego, aby się na- 
przod tą bronią z nim potykał tak iako to czy- 
nił i z Adamem. 
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czeż przedsię B trwasz w prostocie twoley: Ę 
Dobrorzeczże Bogu aż zdechniesz. 

10. Ktorey on odpowiedział, Mowiłaś to 
iako iedna z niewiast szalonych: lesliżechmy 
brali dobra od Pana, a nieszczęscia przeczże 
prziymować nie mamy: A w tym wszytkim 
Iob usty swemi nie zgrzeszył. 

I. Gdy tedy usłyszeli ” trzey przyiaciele 
lobowi, wszytko to nieszczescie ktore mu sie 
przydało, przyszli każdy od mieysca swego, 
to iest Elifaz Temanitczyk, Baldad Suhitczyk, 
i Sofar Naamatczyk: Abowiem się byli zmowi- 
li pospołu go nawiedzić i cieszyć. 

12. Ktorzy podnioższy nań z daleka oczy 
swoie nie poznali go, i płakali głosem wiel- 
kim, rozdarszy każdy na sobie szatę swą, sypiąc 
proch na głowę swoię a miecąc ku gorze. 

13. I siedzieli przy nim przez siedmi dni 
i przez siedmi nocy na ziemi, nie śmieiąc by 
słowa żaden rzec ku niemu, widząc iako był 
zięt barzo gwałtowną bolescią. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. [ob złorzeczy dzień narodzenia 
swego. 11. Pragnie umrzeć w czym uka- 
zuie iż śmierć iest koniec wszytkiey nę- 


dze. 


1. Potym Iob usta swe otworzywszy, * zło- 


BIakoby tak rzekła, Przedtymeś tak barzo 
ufał Bogu iżeś go nazywał tarczą i obroną 
swoią, a zdałoć się że cie nigdy opuscić nie 
miał, a teraz widzisz coć się stało, a wżdyś iesz- 
cze tak szalon iż trwasz w prostocie swoiey. 

CTo mowi nagrawaiąc go, iakoby rzekła, 
chocia Boga chwalisz przedsię zdechniesz. 

DCi trzey byli możni i zacni Panowie z Ara- 
biey o ktorych siemidziesiąt wykładaczow po- 
wiedaią że byli krolmi, ieden Temanitskim, 
drugi Suhitskim, a trzeci Naamatskim, kte- 
mu byli ludzie mądrzy i uczeni a wielcy przy- 
iaciele Iobowi: I przyszli byli tym umysłem 
chcąc go cieszyć a czynić dosyć powinowac- 
twu przyiacielskiemu, ale gdy obaczyli że był 
karan od Pana niezwyczaynym obyczaiem, 
mniemali że się Pan przeciw niemu rosrożył 
za iego grzechy, a mieli o nim złe rozumie- 
nie, iakoby być miał człowiekiem pokrytym, 
a ktory pod pokrywką nabożeństwa omylał 
ich mniemanie. 

APrzed tym lob dosyć mężnie sobie poczy- 
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rzeczył dniowi swoiemu. 

2. A wołał lob tak mowiąc. 

3. * Achby? zginął dzień w ktorym się uro- 
dził, i noc w ktorą rzeczono począł się mężczy- 
zna. 

4. Dzień on niechay będzie ciemny, a nie- 
chay o nim nie wie Bog na wysokosci, ani go 
niechay żadna światłość nie oświeca. 

5. Niechay go oszpeczą ciemnosci i cień 
śmierci, niechay go ogarną obłoki, a niechay 
będzie straszny dla gorącosci dni. 

6. Niechże się stanie ona noc ciemna, a nie- 
chay nie będzie policzona miedzy dni w roku, 
a niechay nie idzie w liczbę Miesiącow. 

7. Noc ona niechay będzie opustoszała, 
a niechay się w nię nie przytrafia krzyk wesoły. 

8. Niechay ią przeklinaią ci co przeklinaią 
dzień, kiedy się gotuią ku wzruszaniu płaczu 
swego. 

9. Niechay się przy iey zmierzkaniu zaćmią 
gwiazdy, niech czeka światła ktore nie prziy- 
dzie, a niechay nie ogląda świtania. 

10. Dlatego iż ona nie zawarła drzwi żywo- 
ta matki moiey, a nie skryła bolesci od oczu 
moich. 

11. Przeczżem nie umarł wnet z żywota, 
abo przeczżem z niego wyszedł iżem wnet nie 


zginął: 


nał i z wielką statecznoscią: Teraz iuż wątpi 
i waha się, A wszakoż tego się mocnie trzyma 
że chce być posłuszny Bogu, i przy tym zumy- 
słem dobrym trwać, Ale serca swego z tą do- 
skonałoscią iakoby chciał nie może sprawo- 
wać, a to dla skażoney natury swoiey ktorą 
przeciwko niemu walczyła, a barzo mu by- 
ła na przekazie, A dla tegoż w tym chramał 
i upadł, tak rownie iako i Paweł S. w onym 
potykaniu ducha i ciała, O czym masz świa- 
dectwo w liscie do Rzym.7:18. A wszakożied- 
nak lob otrzymał potym zwycięstwo, choć 
przedsię był w tym zranion. 

BTu sj. oto tak złorzeczy, żadnym oby- 
czaiem nie może się wymowić z grzechu, ale 
takowy to iest grzech iako rana onych kto- 
rzy potykaiąc się zwyciężcami zostawaią, abo- 
wiem tym sławnieysze bywa zwycięstwo ich, 
im więcey na sobie ran odnoszą, A wszyscyć 
ludzie święci na ty niedostatki boleią, ktorych 
im Pan za grzech nie poczyta. 


'lere.20:14. 
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12. Przeczże mię na kolanach piastowano: 
a przeczżem piersi sać dawano: 

13. Abowiem teraz * odpoczywałbych be- 
spiecznie, i spałbych świebodnie, a miałbych 
był pokoy. 

14. Z Krolmi i z ludźmi poradnymi tego 
świata, ktorzy sobie budowali ? mieysca spu- 
stoszałe. 

15. Także i z Książęty ktorzy mieli dosyć 
złota, a w domoch swych mieli pełno śrebra. 

16. Abo przeczem się nie stał iako martwy 
płod anie widany, abo iako niemowiątka ktore 
światłosci nie widziały: 

17. Tamci ludzie niepobożni przestawaią 
burdy czynić, i z pracowani odpoczywaią. 

18. Tam więźniowie pospołu sobie wy- 
tchną, a nie usłyszą głosu uciskaiącego. 

19. Tam się zrowna mały z wielkim, a sługa 
wolnym iest od pana swego. 

20. Ale czemuż nędznemu dopuszcza 
światłosci, a żywota tym ktorzy są utrapione- 
go serca. 

21. Ktorzy czekają smierci a nie prziydzie, 
a pilniey iey szukaią niż skarbu. 

22. Ktorzyby byli barzo radzi i weseli gdy- 
by się do grobu dostali. 

23. Także i mężowi ktory nie wie > drogi, 
a ktoremu ią Bog zagrodził. 

24. Abowiem niżli iesć pocznę wzdycha- 
łem, a rzewne narzekanie moie iest iako wody 
gwałtownie się dobywaiące. 

25. Abowiem to czegom się barzo bał po- 
tkało mię, a czegom się lękał przypadło na mię. 

26. Nie mam pokoiu ani bespieczeństwa, 
abowiem przyszła na mię takowa trfoga. 


KAPITUŁA 4 
€ 2. Ioba sztrofuie Elifaz z niecierpłi- 


CAczkolwiek wiedział o przyszłym żywo- 
cie, i onim prawie dobrze rozumiał a wsza- 
koż tak iest swym nieszczęscien utrapiony, iż 
w oney swey mdłosci mowi ty słowa iakoby 
więc śmierć miała być dokońzeniem nieszczę- 
scia każdego. 

DTo iest ciktorzy Zamki spustoszałe bu- 
dowali ku pamiątce swey i wieczney sławie, 
A wszakoż przedsię za rowne z ubogiemi po- 
marli. 

FTo iest ktory nie wie drogi kędyby się ob- 
rocić miał, a iako uśmierzyć swoie cięszkosci, 
z ktorych nie wie kiedy i iako ma wynidź. 


Kap. 5. 


WOScCi. 7. Ukazuiąc mu iż to trapienie 
cierpi dla grzechow swoich. 17. Gdyż 
człowiek iest nie sprawiedliwy przeciw 
Panu Bogu. 18. I sami Anyołowie. 


1. Tedy Elifaz Temanitczyk odpowiedział 
mu tymi słowy. 

2. Nie będziesz ci przykro ieśliż z tobą roz- 
mawiać będziem: Ale ktoż się strzymać może 
aby mowić nie miał. 

3. Otoś sam wiele inych uczył, i potwier- 
dzałeś ręce mdłe. 

4. Słowa twe podnosiły * upadaiącego, 
a mdłe kolana posilałeś. 

5. Ateraziż cię dolega nie cierpliwie zno- 
sisz, a iż cię trochę dotknęło trwożysz sobą. 

6. * Izali ufanie twe nie poszło z boiaźni, 
a uprzeymość spraw twoich izali nie iest ocze- 
kawanie twoie: 

7. Rozmysl proszę cię ieśliż kto kiedy z nie- 
winnych zginął, abo gdzieby ludzie cnotliwi 
zniszczonymi byli. 

8. Iakom widał * ty co orzą złosci, i sieią 
przewrotnosci, że toż zasię żęli. 

9. Abowiem ? tchnieniem Bożem giną, 
a od wiatru gniewu iego niszczeią. 

10. Ryk Iwi i głos lwice, i zęby lwiąt wy- 
rwane są. 

11. Ginie lew iż nie ma łupu, a Iwięta się 
rosproszyły. 

12. Ktemu? doszła mię rzecz taiemna, kto- 
reiem trochę zrozumiał uszyma memi. 

13. W rozmyslaniu widzenia nocnego gdy 
sen na ludzi przypada. 


A'TO iest, lesliś kogo widział w utrapieniu 
mdłego, tedyś go według twey statecznosci 
utwierdzał. 

B'To iest nad ziewałeś się przeto żeś się Bo- 
ga bał, a pobożnie żył, dostać czego od Boga. 

CTo iest ci ktorzy w złosciach żywią, tedy 
też za swoię złość słuszną zapłatę odnoszą. 

DW tych słowiech wolą i postanowie- 
nie Boże oznaymuie, ktoremu mocy ludz- 
kie sprzeciwić się nie mogą, tak iako drob- 
ny proch przed wielkim wiatrem, co dowodzi 
przykładem w wirszu tym co zanim idzie. 

ETo iest, nie wiedziałem rzeczy niektorey 
co się dotycze sprawiedliwosci Bożey, i sądow 
iego przeciw niewiernikom, A wszakożem nie 
co o tym zrozumiał iako w nocy, Co zaś sam- 
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14. Przyszedł na mię strach i lękanie tak iż 
się zatrwożyły wszytki kosci moie. 

15. A wiatr ktory wstał około mnie, spra- 
wił to iż na mnie wstawały włosy. 

16. Tedy iakoby kto stanął ktoregom ia 
w twarz poznać nie mogł, a było nieiakie wy- 
obrażenie przed oczyma memi, a w onym mil- 
czeniu słyszałem głos takowy. 

17. Izaż iest sprawiedliwszy człowiek niżli 
Bog: Izali ktory mąż iest czystszym niżli Stwo- 
rzyciel iego: 

18. / Otonie nalazł w służebnikach swych 
statecznosci, gdyż i w Anielech swych niedo- 
statek baczy. 

19. Iakoż daleko więcey w tych co mieszka- 
ią w F domiech glinianych, a ktorych są grunty 
z prochu, i ktorzy będą popsowani od molow. 

20. Odporanku aż do wieczora bywaią po- 
kruszeni, a gdy się żaden nie obaczy, wiecznie 
poginą. 

21. Izaż zacność ich nie ginie społu z nimi: 
i umieraią straciwszy mądrość. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Elifaz przedsię stoi przy swey 
powiesci, okazuiąc iako iest niczemne 
szczęscie ludzi niepobożnych. 9. Wysła- 
wia przytym sprawy Boże dziwne a ro- 
zumem nieogarnione. 


1. Zawołayże teraz, aza będzie kto coć się 
ozowie, a obeyzry się na ktorego * swiętego. 

2. 3 Zaprawdę zabiia gniew człowieka sza- 
lonego, a Ć zawisć umarza nieumieiętnego. 

3. Aczciem widział szalonego iż się rosko- 


że wykłada iż się mu to przydało w widzeniu 
nocnym. 

Flo iest w tym ciele z ziemie stworzonem. 

A'To iest Anioła, Iakoby tak chciał rzec, Za- 
dnego nie masz z Aniołow by namnieyszego 
ktoryby się miał ozwać, okazuiąc iż człowiek 
daleko podleyszy iest od Aniołow, a tym wię- 
cey od Boga. 

BOkazuie iż rzeczy przeciwne przypadaią 
na ludzi za ich grzechy, Przeto pod przezwi- 
skiem człowieka szalonego, rozumie grzeszni- 
ka ktory się Boga nie boi. 

CTo iest chciwość zbyteczna dobrego mie- 
nia, dla ktorey giną takowi, gdy się im pożą- 


dliwosci nie szańcuią. 


"Niżey.15:15. 2.Piotr.2:4. ludy:6. 
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rzenił, alem wnet” przeklinał mieszkanie iego. 

4. Dzieci iego będą daleko od zbawienia, 
a poginą w * branie, i nie będzie nikt coby ich 
ratować miał. 

5. Głodny pozrze żniwo iego, a wydrze ie 
Z pośrzod ciernia, pragnący z chciwoscią po- 
łknie bogactwa iego. 

6. Abowiem karanie nie pochodzi z pro- 
chu, ani utrapienia wydała z siebie * ziemia. 

7. Bo człowiek narodzon iest ku utrapie- 
niu, iako i skry aby leciały ku gorze. 

8. A wszakoż chciałbych pytać Boga, 
a sprawę swą położyłbych przed nim. 

9. Ktory czyni sprawy zacne co nie mogą 
być ogarnione, a rzeczy dziwne ktore nie mogą 
być obliczone. 

10. Ktory dawa deszcz na ziemię, a wody 
spuszcza na ulice. 

11. Aby pokorne wystawił na mieyscu wy- 
sokiem, a smętni aby byli wywyższeni ku zba- 
wieniu. 

12. / Ktory wniwecz obraca mysli ludzi chy- 
trych, tak iż ręce ich nic skutecznego niespra- 
wią. 

13. Ktory mędrki podchwytawa w ich chy- 
trosci, a radę przewrotnych podwraca. 

14. Iż we dnie zataczaią się iako w ciemno- 
sciach, a w Południe macaią iako w nocy. 

15. Ale zachowywa ubożuchnego od Ę 
miecza, i z paszczęki a z ręki możnieyszego. 

16. Iiest nieiaka nadzieia utrapionemu a 
H złosć musi usta swe zamknąć. 

17. *! Otobłogosławiony iest ten człowiek 


PWidząc iż roskorzenienie ich i okazałosć 
szczęscia ku złemu końcowi przychodzi. 

ETo iest na sądzie pospolitym będą osą- 
dzeni i zdani, a.bowiem nasladowali złosci oy- 
cowskich. 

FZiemia nie stawa się nie płodną dla zło- 
sci swoiey, ale dla złosci człowieczey, abowiem 
grzech pierworodny iest początkiem wszyt- 
kich uciskow, a grzech pospolity iest przyczy- 
ną osobliwego utrapienia. 

To iest od potwarzy ktore są ostre iako 
miecze. 

HW tym ukazuie iż Bogu nie może nikt nic 
przyczyść nie słusznego gdy kogo karze. 


ISztrofuie Iloba pod pokrywką, iakoby on 


-1.Korin.3:19.  tPrzypo.3:11. Iakub.1:12. 
Zyd.12:5. Ziawie.3:19. 
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ktorego Pan karze, nie odmiatuyże tedy kara- 
nia Wszechmocnego. 

18. Abowiem on iest ktory uderzywszy za- 
więzuie ranę, zraniwszy sam że rękoma swemi 
leczy. 

19. J Z szesci przygod wyrwie cię, a w siod- 
mey nie tknie się ciebie nic złego. 

20. Wybawi cię od śmierci czasu głodu, 
a na walkach od srogosci miecza. 

21. Uchronisz się od ięzyka ktory iest ia- 
ko bicz, a nic się nie ulękniesz gdy prziydzie 
utrapienie. 

22. Będziesz się śmiał w utrapieniu i w gło- 
dzie, a nie będziesz się bał zwierząt ziemskich. 

23. Będziesz miał © przymierze z kamień- 
mi polnemi, a źwierzęta dzikie będą z tobą 
w pokoiu. 

24. Poznasz też iż przybytek twoy zostanie 
w pokoiu, a będziesz opatrował mieszkanie 
twe bez grzechu. 

25. Uznasz też iż narod twoy będzie roz- 
mnożon, a potomstwo twoie będzie iako zioła 
polne. 

26. W starosci zeydziesz do grobu, iako 
zboże gdy ie w brog wkładaią czasu swego. 

27. Oto” czegosmy się wywiadowali tak- 
ci iest, a tak słuchay tego a rozważay to sam 
u siebie. 


KAPITUŁA 6 
€ 2. Iob pokazać chce trapienie swe 
być cięższe niźli grzech swoy. 9. Pragnie 
smierci. 13. Okazuie niewierność i nie 
ustawiczność przyiacioł swoich. 


1. Nato lob odpowiedział tymi słowy. 

2. Oby z pilnoscią narzekanie moie kto 
rozważył, a iżby nędza moia społu była na wa- 
gę włożona. 

3. Tedyćby było cięższe niż piasek morski, 


a przetoż mi i słow nie stawa. 


będąc człowiekiem przykryten był opuszczon 
od Boga, a miał okazować w sobie nie cierpli- 
wość przychodząc ku rospaczy. 

J Tu Kabe W ka diem zamy- 
kaiąc w tym wszytki ine doległoci. 

KTo iest nie obrazi cię żaden kamień. 

UTo iest. Iż Bog nie karze sprawiedliwych, 
a iż sprawiedliwość iego nie może być zrow- 
nana z sprawiedliwoscią ludzką, a iż nie dłu- 


Kap. 7. 


4. Abowiem strzały Wszechmocnego prze- 
niknęły mię, ktorych iad zniszczył ducha me- 
go, a strachy Boże woiuią mię. 

5. A Tzali ryczy osieł leśny widząc trawę: 
abo woł izali ryczy nad pokarmem swoim: 

6. * Izali kto może iesć rzecz nie smaczną 
bez soli: abo iestli iaki smak w białku iaiowym: 

7. Io czegom się przed tym tknąć nie 
chciał, toć teraz iest iako © pokarmem ciału 
moiemu. 

8. Boże day aby się to stało ocz proszę, a iż- 
by Bog dopuscił czego się nadziewam. 

9. P Iżby mię chciał Bog zetrzeć, a puscił 
wolno rękę swoię i wyciął mię. 

10. Miałbych to sobie za pociechę, a rado- 
wałbym się w bolesci chociaby mi nic nie fol- 
gował, E jednak się nie będę zbraniał słowom 
Świętego. 

11. Abowiem coż iest za moc moia żebych 
wytrwać mogł: abo ktory koniec moy będzie 
ieśliby się daley przedłużył żywot moy: 

12. Izaż moc moia iest kamienna: a ciało 
moie miedziane: 

13. Azaż nie iest tak iż sobie pomoc nie 
mogę, a siły moie odięte mi są. 

14. Miałoćby być iakie dobrodzieystwo 
utrapionemu okazane od bliźniego swego, ale 
on opuscił boiaźń Wszechmocnego. 

15. * Bracia moi omylili mię iako potok, 


go ludzie pokryci trwaią, ktemu iż nieszczę- 
scie przypada na ludzi za ich grzechy. 

Alakoby rzekł, Mniemasz abych się ia bez 
przyczyny uskarżać miał, kiedy i źwięrzęta 
maiąc dostatki swe, nie czynią tego. 

BIakoby rzekł, Człowiek nie może iesć po- 
trawy niesmaczney, cożby ieszcze miał iesć 
gorzką, iakie są rzeczy ktore ia cierpię. 

CDrudzy czytaią, Są niemocy ciału moie- 
mu. 

DSłowa są człowieka utrapionego, ktoremi 
się uskarża wedle ciała. 

ETo iest nie będę bluźnił imienia Pańskie- 

0. 
: Ę Przyrownywa przyiacioły nieustawiczne 
potokom bystrym, abowiem iest własnosć 
potokow czasu suszey iż wysychaią, a wo- 
dy w nich nie bywa, a czasu zimy wymarza- 
ią, A tak gdy wody potrzeba nie bywa iey, 
a zasię w deszcz gdy wody nie potrzeba te- 
dy w nich bywa nazbyt wody: A takowić są 


omylni przyiaciele. 
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a upłynęli iako powodź w rzekach. 

16. Ktore bywaią mętne od lodu, i od śnie- 
gu gdy się w nich roztaią. 

17.A zasię czasu suszey wiginą, a od gorą- 
cosci ustawaią z miesca swego. 

18. Udawaią sięiną drogą, i nieszczeią a pra- 
wie giną. 

19. Podrożni ludzie ktorzy idą z krainy Te- 
man, obaczyli ie, a ktorzy szli do Seba mieli 
w nich nadzieię. 

20. Ale się zawstydzili iż w nich nadzieię 
mieli, a gdy tam przyszli zasromali się. 

21. Zaiste wy iestescie © iemu podobni, 
abowiem uyrzawszy cięszkie skaranie moie ulę- 
kliscie się. 

22. Izalim mowił abyscie mi co przyniesli: 
abo iżbyscie mi co dali z maiętnosci waszych: 

23. Abo iżbyscie mię wybawili od uciska- 
iącego: abo wykupili z rąk okrutnikow: 

24. Nauczcież mię a umilknę, a w czym- 
bych zbłądził oznaymicie mi. 

25. O iakoż są mocne słowa prawdziwe, 
a coż pomożecie tym waszym poswarkiem: 

26. Izali sobie lekce poważycie słowa utra- 
pionego: iakoby nic inego nie były iedno 
wiatr: 

27. Zaprawdę gniew wasz targnie się i na 
sierotkę, gdyż się tak chytrze obchodzicie 
z przyiacielem swoim. 

28. A przetoż teraz chcieycie się mi przypa- 
trzyć, ieśliżebych chciał kłamać przed wami. 

29. Mowcież znowu proszę was a nie sądź- 
cie złosciwie, pocznicież zaś a uznaycie w tym 
sprawiedliwosć moię. 

30. Ieśliż iest w ięzyku mym złosć, a usta 
moie nie czuiąli gorzkosci. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. [ob ukazuie iż żywot ludzki nic nie 
iest inego iedno praca i nędza ustawicz- 
na. 


1. [zali człowiekowi czas nie iest zamierzo- 
ny na ziemi, a dni iego iako dni naiemnicze. 

2. Iako sługa pragnie A cienia, a iako na- 
iemnik czeka zapłaty za pracą swoię. 

3. Takżeć i mnie iakoby prawem dziedzicz- 


GTo iest potokowi. 
AT iest nocy aby odpoczynął. 
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nem przyszły Miesiące Ę prożne, a nocy praco- 
wite są mi naznaczone. 

4. Teslim się układł tedym mowił, I kiedyż 
wżdy wstanę: A gdy rozmierzam wieczor, tedy 
© ustawam obracaiąc sobą aż do świtania. 

5. Ciało moie przyobleczone iest robaki 
i plugastwem z prochu, skora moia popadała 
się aż mi obmierzła. 

6. P Dni moie przemiiaią pręcey niż czoł- 
nek tkacki, a bez nadzieie maią koniec swoy. 

7.  Wspomniż iż żywot moy iest iako wiatr, 
a oko moie nie ogląda powtore szczęscia. 

8. Niechayże nie patrzy na mię oko tych 
ktorzy mię widzą, ale dwie * oczy twoie obroć 
na mię, alić mnie nie stanie. 

9. Tako ustawa i przemiia obłok, także ten 
F ktory zstąpi do grobu nie wynidzie. 

10. Nie wroci się więcey do domu swego, 
ani go daley pozna mieysce iego. 

11 A przetoż nie zawsciągnę ust moich 
abych czego nie miał mowić w utrapieniu du- 
cha mego, aiżbych się nie uskarżał w gorzkosci 
dusze mey. 

12. © Izażem ia iest Morze abo Wieloryb 
żeś około mnie postawił straż. 

13. Ieślibym rzekł, Ucieszę się na łożku mo- 
im, a narzekania mego ulży mi posciel moia. 

14. Tedy mię straszysz sny, a widzeniem 


BTO iest, W ktorychem miał nadzieię od- 
poczynienia a nie miałem go. 

ĆW Zydowskiem stoi, Nasycon bywam. 

D'Ty słowa mowi ku Bogu ktorego prosi 
aby umnieyszył dni iego, ażby corychley oglą- 
dał koniec bolesci swoich, A woli śmierć niż 
dobra docześne o ktorych czynił wzmiankę 
Elifaz, to iest iż sprawiedliwi ktorzy cierpią 
pewni są iż doczekaią dni dobrych. 

ETo iest moc twoia iest tak barzo wielka, 
iż tylko samem weyzreniem twoiem możesz 
mię wniwecz obrocić. 

FNieprzy tu zmartwychwstania, gdyż go 
potym bronić będzie, Ale potrzeba pilnie ba- 
czyć, iż się on tu ogląda na przyrodzenie czło- 
wiecze, ktory iak skoro raz umrze iuż się po- 
tym nie wroci ku żywotowi przyrodzoną swą 
mocą. 

Slakoby chciał rzec, Siły moie nie są tak 
dostateczne iako morza abo wieloryba, iż mię 
sciskasz takowem utrapieniem ktorego uydź 
nie mogę. 


KSIĘGI IOBOWE. 


Kap. 8. 


wzruszasz mię. 

15. A przetoż dusza moia obrała sobie 
obieszenie, a śmierć radszey niżliby zostać mia- 
ła w kosciach moich. 

16. Iestem zięt tęskliwoscią, a niechcę żyć 
wiecznie: A przetoż mię iuż zaniechay, abo- 
wiem dni moie są prożne. 

17. Icożiest człowiek iż go tak zacnym czy- 
nisz, a iż tak masz chuć ku niemu: 

18. Nawiedzasz na każdy zaranek, a na każ- 
dy czas doświadczasz go. 

19. I pokądże mię nie uczynisz wolnym, 
a nie dasz mi czasu ku wytchnieniu żebych 
tylko i: przełknął slinę moię. 

20. Zgrzeszyłem o strożu ludzki, i iakoż- 
ci za to dosyć uczynić mam: I Czemużeś mię 
postawił przeciwko sobie: tak iżem iest ciężek 
sam sobie. 

21. Przecz nie zdeymiesz ze mnie złosci mo- 
iey: A przeczże nie przepuscisz nieprawosci 
moiey, abowiem się teraz układę w prochu, 
a iesliżby mię pilnie szukał iuż mię nie zasta- 
niesz. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Baldad upomina Ioba aby się przy- 
znał że iest skaran dla grzechow, a to 
sprawiedliwym sądem Bożym. 13. Na- 
dzieia i koniec ludzi pokrytych. 


1. Tedy odpowiedział Baldad Suitczyk ty- 
mi słowy. 

2. I pokądże rzeczy takowe mowić bę- 
dziesz: a słowa ust twoich pokąd będą * iako 
wiatr gwałtowny: 

3. Izażby Bog miał podwrocić sąd: 
a Wszechmocny miałby wynicować sprawie- 
dliwość: 

4. Tesli dzieci twoie zgrzeszyły przeciw Nie- 
mu, tedyć na nie przepuscił słusznie karanie 
za ich złość: 


Hlakoby rzekł, Tak mię barzo sciskasz utra- 
pieniem, że więci namniey wytchnąć nie mo- 


UTo iest, Przecz mię tak samego trapisz, 
tak iż mi obmierzł żywot moy. 

ABaldad sztrofuie loba iakoby człowieka 
pokrytego, ktory się tylko broni niepotrzeb- 
nemi słowy, a okazuie i dowodzi mu że iest 
sprawiedliwie pokaran od Boga za grzechy 
swoie. 


Kap. 9. 


5. Aiesliż się ty w czas nawrocisz ku Bogu, 
a będziesz się modlił Wszechmocnemu. 

6. Iesliż też będziesz czystym a sprawiedli- 
wem, tedyć powstanie dla ciebie, a uspokoi 
mieszkanie sprawiedliwosci twoiey. 

7. A będzie pierwsze twoie szczęscie nie 
wielkie zrownane ku temu poslednieyszemu 
co się barzo rozmnoży. 

8. Przeto proszę pytay się ludzi staradaw- 
nych, a dowiaduy się od oycow ich. 

9. Abowiemci my prawiechmy się wczora 
zrodzili, a nic nie umiemy, gdyż ” dni nasze są 
iako cień na ziemi. 

10. Oni cię nauczą i oznaymiąć, a powie- 
dząć z serca zdanie swoie. 

11. Izaliuroscie sitowie oprocz wilgotności, 
abo wisz przez wod: 

12. Gdy ieszcze w swey czerstwosci nie bę- 
dzie podcięt, a wszakoż przed wszytkimi insze- 
mi rzeczami zielonemi uschnie. 

13. Takżeć są drogi tych wszytkich ktorzy 
zapominaią Boga, i takci ginie nadzieia czło- 
wieka pokrytego. 

14. Nadzieia iego będzie wniwecz obroco- 
na, a iego ufanie będzie iako gniazdo paiąko- 
we. 

15. Podeprze się domu swego, a nie ostoi 
się, będzie gi podpierał, ale nie będzie trwały. 

16. Też? iako drzewo iestzielone stoiące na 
słońcu, z ktorego wychodzą roszczki w ogro- 
dzie iego. 

17. Korzenie iego splataią się nad źrzo- 
dłem, a powikłaią się tak mocno iako budo- 
wanie kamienne. 

18. A gdy z korzenia z mieysca swego bę- 
dzie wyrzucone, tak iż żaden nie rzecze aby ie 
kiedy widzieć miał. 

19. Tedy tak będąc przesadzone, prziymie 
się tym lepiey, a uroscie w iney ziemi. 

20. Takżeć i Bog nie wzgardzi człowieka 
dobrego, a nie poda ręki złośnikom. 

21. leszczeć usta twe napełni śmiechu, 
a wargi twe radosci. 

22. Oni ktorzy cię maią w nienawisci, za- 


BOkazuie tym podobieństwem, iż utra- 
pienia ktore cierpią sprawiedliwi, bywaią ku 
ich lepszemu, A przyrownywa ony utrapienia 
drzewu ktore przesadzaią, aby się odmładza- 
ło i owoc dawało. 


"Niżey.14:2. Psal.144:4. 
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wstydzą się, a mieszkanie ludzi niepobożnych 
trwać nie będzie. 


KAPITUŁA 9 
€ 2. [ob ukazuie iż nie masz żadnego 
coby miałbyć usprawiedliwion przed 
Bogiem. 20. Wyznawa się być grzesz- 
nym i niczemnym. 


1. Nato lob odpowiedział temi słowy. 

2. Znamci zaprawdę iż tak iest, że człowiek 
nie może być sprawiedliwem tak iako Bog. 

3. Abowiem iesliby się z nim chciał oto 
spierać, nie odpowie mu na iednę rzecz z tysią- 
ca. 

4. Bo iest serca rostropnego i możnym 
w swey mocy: I komuż się szczęsciło kto się 
mu upornie stawił: 

5. Onci sam iest ktory przestawia gory, 
a nie czuią gdy ie podwroci w gniewie swo- 
im. 

6. Ktory porusza ziemię z mieysca swego, 
tak iż się strząsaią słupy iey. 

7. Ktory słońcu roskazuie aby nie wscho- 
dziło, a gwiazdy iako sygnetem * pieczętuie. 

8. Ktory sam rospostarł nieba, a chodzi po 
wierzchu Morza. 

9. Ktory sprawił $ Arkturum, i Oriona, 
i Hiiady, i strony Południowe. 

10. Ktory zacne sprawy okazuie, ktorych 
rozumem nie doscignie i dziwne rzeczy kto- 
rych nikt wyliczyć nie może. 

11. € Oto kiedy mię przemiia nie uyzrę go, 
a gdy się przechadza i tam i sam, nie baczę go. 

12. ? Otogdy co porwie ktożto wrocić mo- 
że: abo ktoż mu rzecze, Coż czynisz: 

13. Bog nie Ę powsciągnie gniewu swego, 
a przed nim się kurczą pomocnicy ludzi pysz- 
nych. 

14. Iakoż tedy daleko mniey ia mogę prze- 


ATo iest nie da im świecić. 

BTy przezwiska są gwiazd niektorych 
w stronach Pułnocnych ktore my Polacy 
snadź tak pospolicie zowiemy, Woz, Baby, 
Kosy.rc. 

CTo iest Bog wiele rzeczy czyni przedem- 
ną, a wżdy ich baczyć nie mogę iż on iest 
sprawcą tego. 

DOkazuie iż sądy Pańskie nawstecz wroco- 
ne być nie mogą. 

ETOo iest, żeby się kogo bać miał. 
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ciw niemu mowić, a używać ku niemu słow 
ochędożnych: 

15. Ktoremu nic odpowiedzieć nie mogę 
chociażbych był i sprawiedliwem, owszem się 
Sędziemu memu podam w pokorę. 

16. Gdym go wzywał ozwał mi się, a F wsza- 
koż nie wierzę żeby wysłuchał głosu moiego. 

17. Abowiem mię wywrocił wichrem, 
a rozmaite rany dopuscił na mię nie winnie. 

18. Nie dopuszcza mi odetchnąć, owszem 
mię napełnił gorzkoscią. 

19. Ieslibym ia chciał mocą co z nim czy- 
nić, oto on mocnieyszy iest, iesliże prawem 
postąpię, ktoż za mną pomoże: 

20. Iesli się będę miał sam za sprawiedli- 
wego, tedy mię usta moie potępią, iesliż sobie 
będę chciał przywłaszczyć doskonałość, tedy 
mię wnet osądzi przewrotnym. 

21. A chociażbym był i doskonałym, 
a wszakoż iednak nie iestem świadom dusze 
moiey, i obrzydł mi żywot moy. 

22. Atak wszytko za iedno, co i ia mowię, 
za rowne Bog dobrego i złego niszczy. 

23. Iesliż chlusta biczem przeczże nie wnet 
zabiie: ale się ieszcze śmieie z starania niewin- 
nych: 

24. Podana iest ziemia w opanowanie 
złośnikowi, ktory zakrywa oblicze sędziom iey, 
a iesliż on tego nie czyni, gdzież iest i kto iest: 

25. Dni moie prętsze były niż poseł, ucie- 
kły nie widząc nic wesołego. 

26. Przebiegły prętko iako łodzie I przez 
Ebet, a iako leci orzeł do pokarmu. 


G 


H 


27. Ieslim kiedy mowił sam w sobie, Zapo- 
mnię uskarżania mego, a odłożywszy smętek 
moy ucieszę się. 

28. Tedym się lękał wszytkich bolesci mo- 
ich, wiedząc że mię przez karania nie opuscisz. 

29. Iesliżem iest niepobożnym, przeczże 


FTo się sciąga na mdłe Ilobowe przyrodze- 
nie ktore sprawuie, iż będąc w swych bole- 
sciach obietnicam Bożym nie ufa. 

STu lob sciśniony bolesciami ledaco mo- 
wi przeciwko Bogu, Ale i inszą rzecz miał 
w umysle swoim, przetoż mu tego za bluź- 
nierstwo nie poczytano. 

HTu rozumie o okrutniku ktory roskazuie 
sądzić sąd nie sprawiedliwie. 

Ilest rzeka barzo bystra w Arabiey. 


KSIĘGI IOBOWE. 


Kap. 10. 


się tak po prożnicy J pracować mam: 

30. A choćbym się obmywał wodami 
śnieżnymi, i oczysciłbym co nalepiey ręce swe. 

31. 6 A wszakoż zanorzysz mię w dole, 
i splugawi mię odzienie moie. 

32. Abowiem on nie iest człowiekiem iako 
ia, abych mu śmiał odpowiedzieć, abo iżbych 
z nim miał idź w prawo. 

33. Boby miedzy nami nikt nie mogł być 
iednaczem, a ktoryby miał rozwiesć naszę 
przą. 

34. Niechayże odemnie odeymie rozgę 
swą, a strach iego niechay mną więcey nie trfo- 
ży. 

35. Tedy mowić będę a nie będę się bał bo 
L nie iestem taki sam u siebie. 

KAPITUŁA 10 

€ 1. Iobsię uskarża przed Bogiem cięsz- 

kosci swoich. 9. Rownaiąc pierwsze 

dobrodzieystwa z teraźnieyszym utra- 
pieniem okazuie wielką srogosć Bożą. 

18. Pragnie tego iżby był nigdy nie był. 

20. Prosi o czas ku pokucie. 21. Opisa- 

nie śmierci. 


1. A Dusza moia odięta iest z żywota mego, 
a przetoż będę mowił przeciwko sobie, a będę 
mowił w gorzkosci dusze moiey. 

2. Rzekę ku Bogu, Nie potępiayże mię, ra- 
czey mię naucz ocz tak ? spor zemną wiedziesz. 

3. I zdaszci się to dobrze że mię tak uci- 
skasz, a iż odrzucasz sprawę rąk twoich, oświe- 
caiąc radę ludzi niepobożnych: 


JAbowiem Bog nie wysłuchawa złosni- 
kow. 

KDrudzy wykładaią, będą sie mną brzy- 
dzić szaty moie. Bo umarłemu szat nie potrze- 
ba. 

L'To iest, Nie iestem takowy iakowym 
mnie mniemacie. 

Alakoby rzekł, Oto pokim ieszcze żyw, 
więceiem podobien umarłemu niż żywemu, 
dla wielkich bolesci ktore mię trapią: A prze- 
toż sam na się uskarżać się będę a nie na Boga: 
Dla tego lob obmawia się w powiesciach swo- 
ich ktore mowił przeciw Bogu, przypisując ie 
krewikosci swoiey, ktora iest nieznośnymi bo- 
lesciami ogarniona: A tak mu żadne bluźnier- 
stwa nie mogą być przyczytane. 

BTo iest, Dla czego mię trapisz. 


Kap. 11. 


4. A zaż ty masz c 


trasz iako człowiek: 

5. PDnitwoie zaż są iako dni człowiecze: 
a lata twe iako lata ludzkie: 

6. Iż się chcesz wywiedzieć nieprawosci 
moiey, a iż się chcesz wybadać grzechu mo- 
iego: 

7. ly wiesz żeciem się złosciwie nie spra- 
wował, a wszakoż nie iest ktoby miał wyrwać 
z ręku twoich. 

8. Ręce twoie wykształtowały mię ze 
wszech stron, i maszże mię stracić. 

9. Rozmysl się proszę cię iżeś mię iako z gli- 
ny ulepił, a zaś mię w proch obrocisz: 

10. Izażeś mię nie wylał iako mleko: a iako 
ser utworzyłeś mię: 

1. Skorą i ciałem przyoblokłeś mię, a z ko- 
sci i z żył spoiłeś mię. 

12. Zywotem i dobrodzieystwy obdarzy- 
łeś mię, a opatrznoscią twą zachowałeś ducha 
mego. 

13. Achociażeś to zachował w sercu swo- 
im, a wszakoż wiem że się to dzieie z woley 
twoiey. 

14. Tesliżem zgrzeszył, dasz mię do więzie- 
nia, a dla nieprawosci mey nie przepuscisz mi. 

15. Bieda mnie ieslim się źle sprawował, 
a chociażem iest i sprawiedliwym, a wszakoż 
nie śmiem podniesć głowy moiey, będąc tak 
napełniony pohańbieniem, a widząc utrapie- 
nie moie. 

16. FO gdyby iuż moc wzięło, abyś mię 
porwał iako lew, a obrociwszy się żebyś się tym 
dziwniey zemną obchodził. 

17. Odnowiaiąc nademną karanie twoie, 
i rozmnożaiąc gniew twoy około mnie, a ru- 
szaiąc na mię woysko rozlicznych cięszkosci. 

18. Przeczżeś mię wywiodł z żywota: Ach 
bym był umarł żeby mię było oko nie widzia- 
ło. 

19. Byłbych był iakobych nigdy nie był by 


mię było wnet z żywota do grobu doniesiono. 


oczy cieleśne, abo pa- 


CTo iest, Izali się tak sprawuiesziako ini lu- 
dzie, ktorzy wziąwszy raz przeciw komu nie- 
nawisć, iuż nań więcey patrzyć nie mogą. 

D'To iest, Izażeś iest tak odmienny iako się 
ludzie odmieniaią z swoimi czasy. 

ESciśniony utrapieniem, pragnie umrzeć, 
A tak ty ine słowa pochodzą z krewikosci, 
ktora walczyła przeciw duchowi. 
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20. Izaż nie krotkie są dni moie: a przetoż 
przestań mię a zaniechay abych maluczko wy- 
tchnął. 

21. Pirwey niż poydę stąd się nie wrocę, do 
krainy ciemnosci, i do cienia śmierci. 

22. Do ziemie ciemney iako chmura, kędy 
iest cień smierci, a nie masz rządu żadnego, ale 
światłosć tam iest iako ciemność. 


KAPITUŁA 11 
€ 2. Sofar Ioba niesprawiedliwie wi- 
nuie. 7. Okazuie iż Bog iest żadną rze- 
czą nieogarniony. 13. A pokutuiącemu 
miłosierny. 10. Wypisuie szczęscie szło- 
wieka dobrego. 


1. Iodpowiedział Sofar Naamatczyk tymi 
słowy. 

2. Izaż nie ma być odpowiedziano na wie- 
le słow: a człowiek szczebietliwy i zaż będzie 
usprawiedliwion: 

3. Naty twe plotki i maiąsz ludzie milczeć: 
A gdy ty z inych szydzisz, a zaż też kto ciebie 
stomocić niema: 

4. Abowiemeś powiedział, Nauka moia 
iest szczyra, a iestem czyst przed oczyma twe- 
mi. 

5. A gdyby Bog chciał mowić a otworzyć 
usta swe przeciwko tobie. 

6. Abyć oznaymił taiemnice mądrosci swo- 
iey, iżeś iest godzien sprawiedliwie we dwoy 
nasob karania, a wiedz iż * Bog przepomniał 
cię dla złosci twoich. 

7. Gdy będziesz Boga szukał, izali go nay- 
dziesz: abo możeszli doskonałosci wybadać 
Wszechmocnego: 

8. Ktore gdyż przewyższaią wysokosci nie- 
bieskie, coż ty poczniesz: a gdyż są głębsze niżli 
niskosci, coż rozumieć możesz: 

9. Ktorych miara iest dłuższa niżli ziemia, 
a szerokość ich więczsza niżli morze. 

10. Ktoż go zawsciągnie gdy iedny rzeczy 
podwraca, drugie zamyka, a drugie zgroma- 
dza: 

11. Abowiem zna ludzi niczemne, i widzi 
nieprawosci, i mnimaszże aby nie rozumiał: 

12. Człowiek nieumieiętny obdarzon by- 
wa rozumem, ? chociaż się rodzi iako oslę le- 
śne. 


AAbo zawsciągnął karania za złosci twoie. 
B'To iest wszelki człowiek nieumieiętny, 
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13. Aiesliż serce twoie słusznie sprawisz, 
a ręce twe podniesiesz ku niemu. 

14. lesliż ktora nieprawość iest w ręku 
twych, zarzućże ią precz, a nie dopuszczay zło- 
sci mieszkać w przybytkach twoich. 

15. Tedy oblicze twe podniesiesz oprocz 
zmazy, a będziesz mocnym i niebędziesz się 
bał. 

16. Abowiem zapomnisz kłopotu, a nie 
wspomnisz go więcey iako wody ktora upły- 
nie. 

17. Wszytek czas żywota twego będzie ia- 
śnieyszy niżli Południe, a roziaśnisz się iako 
światłe zaranie. 

18. Będziesz miał ufanie gdy się ieszcze iest 
czego nadziewać, a usniesz bespiecznie iakobyś 
też miał przekop około siebie usypać. 

19. * Będziesz leżał a żaden cię nie przestra- 
szy, i wiele ich będą cię mieć w uczciwości. 

20. Ale oczy złośnikow omylą się, i nie bę- 
dą mieć gdzie uciec, a nadzieia ich będzie stra- 
pienie dusze. 


KAPITUŁA 12 
€ 2. [ob okazuie cierpliwosć swą i po- 
korę. 7. Przytym ukazuie moc Stworzy- 
ciela ktora poznana bywa w sprawach 
i w stworzeniu iego. 17. Okazuie też iż 
on sam odmienia rady ludzi mądrych, 
i stany Krolewskie i Książęce. 


1. Nato lob odpowiedział temi słowy. 

2. Iwyżescie tylko sami ludźmi, a z wami 
ma umrzeć mądrość: 

3. Teżciia mam serce iako i wy, anie iestem 
od was poslednieyszym: I ktoż tego nie wie co 
i wy: 

4. Ten ktory iest śmiechowiskiem u przy- 
iaciela woła do Boga, a on go wysłuchawa j 
abowiem sprawiedliwy i prostaczek iest w po- 
śmiewisku. 

5. Ktory iest * bliski upadku, tedy bywa 
podobien lampie wzgardzoney w mnimaniu 
bogacza. 

6. Szczęsliwe są domy łupiescow, a żywą 


bywa mędrszy czasu swoiego z łaski Bożey, 
chociaż się rodzi iako ine bydlątko. 

A'TO iest, kogo opusci szczęscie, tedy takie- 
go człowieka wszyscy się chronią iako ognia. 


"W.3.Mo.26:5. 
'Przyp.14:2. 
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w bespieczeństwie ci ktorzy Boga ku gniewu 
wzruszaią, także i ci ktorzy rękami swemi bogi 
sobie czynią. 

7. A3 wszakoż pytay się bydląt a ony cię 
nauczą, i ptaszka powietrznego a onci oznay- 
mi. 

8. Abo spytay się ziemie a onać opowie, 
przytym i ryb morskich a onyć o tym dadzą 
sprawę. 

9. Ktoż nie zna w tym wszytkim że to spra- 
wiła ręka Pańska: 

10. W ktorego ręku iest dusza wszech rze- 
czy żywych, i duch wszelkiego ciała człowie- 
czego. 

11. * Izali ucho nie słyszy co kto mowi, 
a usta izali pokarmu nie kosztuią. 

12. W ludziech starych iestci mądrość, 
a długie lata przydawaią umieiętnosci. 

13. Aleć u niego iest mądrosć i moc, rada 
i umieiętnosci. 

14. * Iesli pocznie borzyć nie będzie nikogo 
coby zaś pobudował, ieśli człowieka zamknie, 
tedy go potym żaden nie otworzy. 

15. Ieśli wody zatrzyma tedy wszytko wy- 
schnie, a iesli ie zasię pusci sprzewracaią ziemię. 

16. U niegoć iest moci dowcip, a C tak iego 
iest błądzący iako i ten ktory drugiego w błąd 
zawodzi. 

17. Ktory odziera pany radne z powagi, 
a sędzie przywodzi ku szaleństwu. 

18. ? Pas Krolewski rozwięzuie, a zwiąska- 
mi sciąga biodra ich. 

19. Podawa Książęta na łup, a podwraca 
mocarze. 

20. Odeymuie mowę prawdziwym, a od 
starych radę oddala. 

21. Przepuszcza wzgardzenie na książęta, 
a mdli siły mocarzow. 

22. Głębokie rzeczy wywodzi z ciemnosci, 
a cień śmierci na iaśnią wywodzi. 


BOkazuie przeciwnikom swoim z ktory- 
mi się gada, iż ich mądrość iest barzo prosta, 
a nie iest lepsza nad bydlęcą, gdyż to tego chcą 
uczyć co i bydlęta umieią. 

CTo iest dopuszcza mu zbłądzić i dać się 
zwieść. 

DWiymuie ludzi z poddaństwa okrutni- 
kow, a tyranny do więzienia podawa. 


!Niżey.34:3. 
*Eza.22:22. Ziaw.3:7. 
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23. Rozmnaża narody i traci ie, rozszerza 
lud, i zasię go umnieysza. 

24. Odeymuie serce czelnieyszym ludziom 
na ziemi, a opuszcza ie iż błądzą po puszczy 
gdzie niemasz drogi. 

25. Macaią w ciemnosciach bez światłosci, 
a sprawuie to iż się tułaią iako piiani. 


KAPITUŁA 13 
€ 1. Iob sztrofuie przyiacioły swe z ich- 
że własnych słow. 15. Zbawienie obie- 
cane nie minie pokutuiących, a zasię 
potępienie ludzi pokrytych. 20. Prosi 
Pana aby go tak przykro nie karał. 


1. Ototywszytki rzeczy oglądało oko moie 
i słyszało ucho moie i zrozumiało. 

2. Tako wy to wiecie tak ia też wiem, a nie 
iestem w tym uposledzon nad was. 

3. A wszakoż będę mowił z Wszechmoc- 
nem, a chcę się rosprawować z Bogiem. 

4. Gdyżescie wy są zmyslacze kłamstwa, 
a iestescie wy wszyscy lekarze niczemni. 

5. Obyscie byli lepiey milczeli, bo by wam 
wżdy to możono poczytać za mądrość. 

6. Słuchaycież teraz moiey rosprawy, 
a obaczcie dowody ust moich. 

7. Izali kwoli Bogu potrzeba wam fałsz mo- 
wić: abo dla niego zdradliwie co powiedać: 

8. Izażsię mu tym przysłużyć chcecie: a zań 
się swarzyć będziecie: 

9. Adobrzeżby to iesliby on was doświad- 
czał: a możecieli go oszukać iako oszukawacie 
człowieka: 

10. Zaisteć pokarze was iesliż skrycie komu 
ku woli odstąpicie od prawdy. 

11. Zacnosć iego izali was nie ustraszy: 
a strach iego izali na was nie przypadnie: 

12. Wasze powiesci są podobne popiołowi, 
a ciała wasze są podobne ciałom glinianym. 

13. Umilkniciesz przedemną a ia niechay 
mowię, niechayże iuż co chce ze mną się stanie. 

14. A Czemuż mam ciało moie brać w zęby 
swe: a duszę swą kłasć w ręku moich: 

15. Chociażby mię też i zabić chciał, przed- 


A'To iest, Nie tak sobie wielce ważę zdro- 
wia swego abych ie sobie zachować chciał 
w takowych bolesciach. Abowiem brać w zę- 
by ciało swe iest zdrowie wydawać na niebe- 
spieczeństwo, a toż też się rozumie i w ręku 


kłasć żywot. 
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się ia w nim ufam, a wszakoż drog moich będę 
przed nim poprawował. 

16. Abowiemci on iest zbawieniem mo- 
im, gdyż żaden pokryty człowiek nie prziydzie 
przed obliczność iego. 

17. Słuchaycież z pilnoscią powiesci moiey, 
a to co mowię poymicie w uszy wasze. 

18. Otom się teraz wdał w sąd, i wiem to 
że zostanę sprawiedliwym. 

19. Ktoż się tedy będzie zemną spierał: 
gdyż teraz umilknę i obumrę. 

20. 5 Wszakże tylko tego dwoyga nie czyń 
ze mną, a tedyć się nie skryię przed obliczno- 
scią twoią. 

21. Odeymi precz odemnie rękę twoię, 
a twoy strach niechay mię nie przeraża. 

22. Wzowi mię a iać się ozowę, abo ia będę 
mowił a ty mnie odpowieday. 

23. Iwielesz © iest nieprawości i grzechow 
moich: oznaymiże mi przestępstwa 1 grzechy 
moie. 

24. Przeczże zakrywasz oblicze twoie: 
a przecz mię poczytasz za nieprzyiaciela 
swego: 

25. Izali P list ktory się chwieie potrzesz: 
a źdźbło suche przesladować będziesz: 

26. * Piszesz przeciwko mnie srogosci two- 
ie, a wkładasz na mię nieprawosci młodosci 
moiley. 

27. Dałeś nogi moie w E okowy, ktore się 
wiadły w kostki nog moich, i strzeżesz mię na 
wszytkich drogach moich. 

28. Gdyżem iest iako co sprochniałego od 
starosci, a iako szata ktorą mol zie. 


KAPITUŁA 14 
€ 1. Wypisuie nędze i krotkosć żywota 
człowieczego. 7.y.14. Prorokuie o zmar- 
twychwstaniu i o mękach wiecznych. 
18. Wszytki rzeczy widome są odmien- 


BOpbraca rzecz swą ku Bogu. 

CAcz się uznawa być grzesznym, a wszakoż 
powieda iż się nie tak wielkich grzechow do- 
puscił za ktoreby miał być godzien tak srogie- 
go karania. 

DOpisuie niczemnosć człowieczeństwa, 
przyrownywaiąc ie listowi i źdźbłu. 

ETo iest, Prawie iakoby z regestru wyli- 
czasz grzechy moie. 

*Przez okowy rozumie utrapienie ktorem 
iest sciśnion. 


628 


ne. 


1. Człowiek narodzony z niewiasty iest ba- 
rzo krotkich dni a pełen iest frasunkow. 

2. Wyrasta iako kwiatek, i bywa podcięt, 
przemiia iako cień a nie ostoi się. 

3. Ina takiegoż ty ieszcze otwarzasz oczy 
twoie, a pozywasz mię z sobą do sądu. 

4. | Ktoż może uczynić rzecz czystą z rzeczy 
plugawey: nie masz żadnego. 

5. Dniiego zamierzone są, a ty wiesz liczbę 
miesiącow iego, zamierzyłeś mu kres ktorego 
minąć nie może. 

6. * Odstąpże od niego aby sobie odpo- 
czynął, aż prziydzie dzień iego pożądliwy iako 
naiemniczy. 

7. Abowiem i o drzewie iest wżdy nieia- 
ka nadzieia iż się odmłodzi chociaż ie wytną, 
a iego młoda latorosl nie ustanie. 

8. Gdy się korzeń iego starzeie w ziemi, 
a pień iego iakoby obumrze w prochu. 

9. A wszakoż od wilgotnosci wod roskrze- 
wi się, i odnowi iako szczep przesadzony. 

10. A gdy *% człowiek schorzały umrze 
i zniszczon będzie, gdzież się podzieie: 

M. Iako ginie woda z Morza, a rzeka usta- 
wa i wysycha. 

12. Także człowiek gdy zasnie nie wstanie 
więcey, a nie ocuci się aż nie zstanie nieba, ani 
się obudzi ze snu swego. 

13. Obyżeś mię zakrył i zachował do grobu, 
ażby się uciszył gniew twoy, a iżbyś mi kres 
zamierzył kiedy chcesz wspomnieć na mię. 

14. Izaliczłowiek umarwszy nie ożywie: po 
wszytki dni żywota mego czekać będę, aż prziy- 
dzie odmiana moia. 

15. Wzowiesz mie a ozowęć się, abowiem 
się tobie sprawa rąk twych podoba. 

16. * Aleś ty obliczył każdy krok moy, a nie 
odwleczesz karania za grzech moy. 


AModli się Bogu sam za się iakoby od kogo 
inego, chcąc tak rzec, Zdeymże ze mnie cięsz- 
kosci moie. 

BTo mieysce rozmaicie rozumieią, a mo- 
że ie przywodzić o zmartwychwstaniu, iako- 
by rzekł, Drzewo wycięte iesliż się odmłodizć 


"Wyższey.8:9. Psal.144:4. 
fPsalm.51:7. 
*Przyp.5:21. 
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17. Złosć moia zebrana iest w wiązankę, 
a ty przyczyniasz ku nieprawosci moiey. 

18. Iako gora urwawszy się spada, i skały 
ktore bywaią przenoszone z mieysc swych. 

19. I iako kamienie wydraża woda, a po- 
wodzi porywaią ziemię, także * odeymuiesz 
nadzieię ludzką. 

20. Będziesz nadeń silniejszy aż na wieki, 
a zeydzie zmieniwszy oblicze swoie, a potym 
go Ę wyrzucisz. 

21. Nie wie w iakim zacnem szczęsciu będą 
synowie iego, a nie będzie dbał iesliże w iakim 
utrapieniu * będą. 

22. Ale poki nosi ciało swe, poty bolesć 
będzie cierpiał, a poki w nim dusza, poty się 


frasować będzie. 


KAPITUŁA 15 
€ 2. Elifaz sztrofuie Ioba z iego chłu- 
by, iż się czyni mądrm i niewinnym. 
16. Opisuie prożnosć, pychę, i nieszczę- 
scie niepobożnych, co też wszytko nie- 
prawdziwie przypisuie Iobowi. 


1. Kutemu odpowiedział Elifaz Temanit- 
czyk tymi słowy. 

2. Izali człowiekowi mądremu przystoi 
mowić niczemne rzeczy, a napełniać wiatrem 
mysl swoię: 

3. Izali ma przytaczać na plac dowody kto- 
re się z rzeczą nie zgadzaią, i słowa ktore nic 
nie pomogą: 

4. Nad to psuiesz boiaźń Bożą, a nie chcesz 
się modlić Bogu. 

5. Abowiem usta twe okazuią złosć twoię, 
a obrałeś sobie ięzyk chytrych. 

6. Niechay cię osądzą usta twe, a nie ia, 
a wargi twoie niechay przeciwko tobie świad- 
czą. 

7. Izażeś się ty pierwszym narodził przed 
inymi ludźmi: izażeś stworzon pierwey niż pa- 
gorki: 

8. Izażeś słuchał taiemnic Bożych, a nie- 
masz mądrosci iedno w tobie: 

9. Coż ty umiesz czego my nie wiemy: abo 
coż rozumiesz czegobychmy nie rozumieli: 


może, a czemuszby też i człowiek tey nadzieie 
o sobie mieć nie mogł. 

CTo iest tak człowieka tracisz, że o nim 
żadney nadzieie nie maią. 

Do iest na śmierć. 

ETo iest po śmierci. 


Kap. 16. 


10. Zaisteć też iest miedzy nami szedziwy 
i starszy w leciech niżeli Ociec twoy. 

1. Ilekcesz sobie ważysz pociechy Boskie, 
i maszże ieszcze co tak skrytego w sobie: 

12. Idokądże cię teraz uwiodła mysl twoia, 
a co okazuią oczy twoie: 

13. Abowiem przeciw Bogu podnosisz 
mysl swą, a mowisz ty słowa usty swemi. 

14. Coż iest zacz człowiek aby miał być 
czystym: abo zaż syn niewiesci iest sprawie- 
dliwem: 

15. Oto w swiętych swoich nie nayduie 
doskonałosci, ani też niebiosa są bez zmazy 
przed oczyma iego. 

16. Iakoż daleko więcey człowiek obrzydły 
i nieużyteczny, ktory się opił złosci iako wody. 

17. Okażęć iedno mię słuchay, a to com 
zrozumiał oznaymięć. 

18. Co ludzie mądrzy powiedali, a nie za- 
taili tego co wzięli od przodkow swoich. 

19. A Ktorym samym było poruczono zie- 
mię, a żaden postronny nie postał miedzy ni- 
mi. 

20. Złośnik na każdy dzień boleie iako nie- 
wiasta rodząca, a $ nie pewna liczba lat okrut- 
nikow. 

21. Głosy straszliwe w uszach iego, a czasu 
pokoiu przychodzi nań nieprzyiaciel pustoszą- 
cy. 
i 22. Nie wierzy aby zasię miał wynidź 
z ciemnosci widząc tuż miecz przed sobą. 

23. Tuła się za chlebem gdzie się o nim do- 
wie, abowiem wie że tuż przed niem czasy nie- 
bespieczne. 

24. Trapienieiuciśnienie trfożą nim, aony 
zmocnią się mu iako krol gotowy ku boiowi. 

25. Abowiem przeciw Bogu wyciągnął rę- 
kę swą, a siły swe udał przeciw Wszechmocne- 
mu. 

26. Ktory przytrze na szyię iego, a tarcz 
iego mocną przebiie. 

27. Abowiem zatyłosć zakryła twarz iego, 
a tłustoscią obelnęły lędźwi iego. 

28. Mieszkał w miesciech popustoszo- 


A'To iest, ktorzy sami rzecz pospolitą szczę- 
sliwie sprawowali, tak iż im żaden nieprzyia- 
ciel nie przekaził. 

BTy słowa i ine po nich, sciągaią się na Io- 
ba, okazuiąc go winnym niepobożnosci. 


"Wyższey.4:18. 
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nych, i w domiech w ktorych nie mieszkano, 
ktore się miały obrocić w kupy rumu. 

29. Nie zbogaci się, ani będą trwać iego 
bogactwa, a iego szczęscie nie będzie trwałe na 
ziemi. 

30. Nie wynidzie nigdy C zciemnosdi, lato- 
rosl iego ususzy płomień, a D zginie w duchu 
ust swoich. 

31. Zbłądzi w prożnosci nie maiąc nic pew- 
nego, abowiem odmienność iego będzie proż- 
noscią. 

32. Zginie niż iego czas prziydzie, a 
roszczka iego nie zakwitnie. 

33. F Wyrzuci iako od macice winney gro- 
na nie doyrzałe, a rozmiece ie iako oliwa kwiat- 
ki swe od siebie. 

34. Abowiem zebranie ludzi pokrytych bę- 
dzie spustoszone, a ogień pożrze przybytki za 
dary pobudowane. 

35. T Począł złość a porodził kłamstwo, ży- 
wot iego gotuie zdradę. 


E 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Iob ruszony srogoscią przyiacioł 
swoich opowieda iż bez winnosci cier- 
pi ucisk w ktorym go Bog dzierży. 
18. Wzywa Go na świadectwo niewin- 
nosci swoiley. 


1. Ale [ob odpowiedaiąc na to, rzekł tymi 
słowy. 

2. Słychałem często rzeczy takowe: Wy 
wszyscy iestescie cieszyciele przykrzy. 

3. I kiedyż będzie koniec tym słowom 
prożnym: abo coż tym sobie pomożesz iż sło- 
wy docierasz na mię. 

4,7% Azażbych ia mowił tak iako wy gdy- 


by dusza wasza była na mieyscu dusze moiey: 


CTu w tym słowie ciemnosci, tak wyższey 
iako i niżey, tedy rozumie o wszytkich cięsz- 
kosciach. 

D'To iest, on ktory przed tym był tak sytym 
i otyłym, będzie tak wyschłym i wywiedłym 
iż od namnieyszey rzeczy zginie. 

ETo iest potomstwo iego. 

FTo iest, Pan przed czasem wytraci dziatki 
iego. 

Alakoby rzekł, Byscie wy byli na mieyscu 
mym, a ia na waszym, tedy bych do was ta- 
kiego napominania nie czynił, W czym tu oto 


TEzai.59:4. Psal.7:15. 
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I mowiłżebym przeciwko wam, a chwiałbym 
głową nad wami: 

5. Zaprawdęćbych was utwierdzał usty 
moimi, a wargi moie umnieyszałyby bolesci 
waszych. 

6. Ale iesli będę mowił, przedsię się nie 
ulży bolesć moia, a iesli też przestanę, nic mi 
nie ubędzie. 

7. A wszakżeś mię teraz B spracował utra- 
pieniem, wszytko moie zgromadzenie spusto- 
szyłeś. 

8. Pomarszczyłeś mię na świadectwo, i oka- 
zało się na twarzy schudzenie moie, a świadczy 
iakom iest utrapion. 

9. © Popędliwosć iego porwała mię, a nie- 
przyiacielskie się ze mną obchodzi, zgrzyta na 
mię zębami swemi, a nieprzyiaciel mruga na 
mię oczyma swemi. 

10. Rozdziewiaią przeciwko mnie gęby 
swoie upoliczkowali mię sromotnie zebrawszy 
się społu przeciwko mnie. 

11. Podał mię Bog kłamcy, a w ręce złośni- 
kow wtrącił mię. 

12. Byłem szczęsliwym ale mię potarł, 
a uchwyciwszy mię za szyię roztrząsnął mię, 
postawiwszy mię sobie iako cel. 

13. P Strzelcy iego ogarnęli mię zewsząd, 
poranił nerki moie, a nie przepuscił mi, i rozlał 
na ziemię żołć moię. 

14. Przydał mi ran na rany, a oborzył się 
na mię iako obrzym. 

15. Uszyłem wor na skorę moię, a głowę 
swą przykryłem prochem. 

16. Oblicze moie oszpecone iest płaczem, 
a cień śmierci iest na * powiekach moich. 

17. Chociaż żadnego łupiestwa niemasz 
w ręku moich, a powiesć moia iest szczyra. 

18. O ziemio” nie tayże krwie moiey, a nie 
daway miesca wołaniu memu. 

19. Otoć i teraz mam świadka w niebie, 


sztrofuie przyiacioły swoie, że tak nad nim są 
srodzy, a nie miłosierni. 

BTo ku Bogu mowi. 

CWszytek ten kształt mowienia okazuie 
wielką moc ręki Pańskiey przeciwko lobowi. 

DTu przez strzelce rozumie cięszkie bole- 
SCi. 

ETo iest, oczy moie poczęły się zacimiać. 

FTo iest, nie pokrywayże głownych złosci 
moich, owszem niechay będą iawne światu 
wszytkiemu. 


KSIĘGI IOBOWE. 
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a tękoymiego na wysokosci. 

20. Przyiaciele moi wymowcami czynią się 
przeciwko mnie, wszakże oko moie wylewa 
łzy do Boga. 

21. Obyż się godziło wieść spor człowieko- 
wi z Bogiem, iako synowi człowieczemu z bliź- 
niem swoim. 

22. Abowiem lata obliczone przychodzą, 
a poydę na drogę z ktorey się nie wrocę. 


KAPITUŁA 17 
€ i. Opowieda niedostatki człowie- 
ka onego ktorego Bog nie wspomo- 
że. 10. Każdego przywodzi ku pokucie, 
i ku rozmyslaniu śmierci. 


1. Skażon iest oddech moy, a dni moie 
ukrocone są, a iuż iedno grobu czekam. 

2. Nie masz przy mnie nikogo iedno na- 
grawacze, a oko moie mięszka miedzy 5 gorz- 
kosciami ich. 

3. Proszę założ zakład, a postawi mi rękoy- 
miego u siebie, i? ktoż da mnie rękę: 

4.  Abowiemeś zakrył zrozumienie od serca 
ich, a przetoż ich nie wywyższysz. 

5. Ktorzy się chcą przypodobać pochleb- 
stwem przyiaciołom, oczy synow ich ustaną. 

6. Abowiem mię * dał w przypowieść po- 
spolstwu, a iestem iako a bęben przed nimi. 

7. Oko moie zaćmione iest w zagniewaniu, 
a wszytki * mysli moie podobne są cieniowi. 

8. I zdumieią się nad tym sprawiedliwi, 
a niewinny powstanie przeciw człowiekowi 
pokrytemu. 

9. Sprawiedliwy ostoi się przy drodze swo- 
iey, a ktory iest czyst w ręku swoich, rozmnoży 
moc swoję. 

10. Ale wszyscy wroćcie się a przydźcie te- 
raz a nienaydę miedzy wami żadnego mądre- 
go. 

Il. Dni moie przeminęły a myśli moie kto- 
re dręczyły serce moie rozsypały się. 


ATo iest, widzę iakiemi mię cięszkosciami 
nagrawaią. 

BTemi słowy prosi, aby Pan Bog iawnie 
ukazał niewinność w sprawie iego. 

CPrzytaczaiąc rzecz na iednego, dawa tu 
znać o wszytkich swych sprzeciwnikoch. 

DNiektorzy czytają miasto tych słow, 
Choćżem przed tym był sławnym, a wszakoż 
teraz iestem u nich wzgardzony. 


EAbo człońki. 


Kap. 18. 


12. FNocmiobrociły w dzień, a wnetświa- 
tłosć nastała po ciemnosciach. 

13. © Iesliże będę oczekawał, tedyć grob 
iest domem moim, a w ciemnosciach uscielę 
łoże moie. 

14. Mowiłem sprochniałosci, tyś iest ociec 
moy, a robakom, wyscie są matka i siostra mo- 
ia. 

15. Gdzież iest teraz nadzieia mola, a na 
oczekawanie moie ktoż będzie patrzał: 

16. Aleć ony poydą zemną do grobu, a zo- 
staną ze mną społu w prochu. 


KAPITUŁA 18 
€ 1. Baldad winuie Ioba iż nie chce 
wierzyć tym ktorzy mu dobrze radzą. 
5. Opowieda nieszczęscie i ostateczny 


upadek ludzi niepobożnych. 


1. Za tym Baldad Suhitczyk odpowiedział 
tymi słowy. 

2. A Tiakoż długo nie uczynicie końca tym 
powiesciam, zrozumieycież a potym mowić 
będziemy. 

3. 5 Czemuż nas tak rozumiecie iako by- 
dlęta, a zdamy się wam przemierzłemi: 

4. © Tyś iest podobien onemu ktory od 
gniewu rozdziera duszę swoię: Izaż dla ciebie 
D będzie opuszczona ziemia: a skały będą prze- 
niesione z mieysca swego: 


FTo mieysce rozmaicie wykładaią a wsza- 
koż to może być iego rozumienie, Nieprzyia- 
ciele moi przekładaią mi po utrapieniu pocie- 
chy, a tak w tych słowach nocy i ciemnosci ro- 
zumieią się trapienia, a przez dzień i światłosć 
szczęscie. 

STo iest, Nie będę czekał tego szczęscia, 
ktore mi opowiedaią przyiaciele moi ale pro- 
sto pospieszę się ku śmierci. 

A'Ty słowa przytaczaią się na Ioba, ktory się 
poczytał miedzy poczet sprawiedliwych, a tak 
Baldad iakoby na inego tę rzecz obraca iakoby 
rzekł Wy sprawiedliwi z ktorych się ty liczby 
powiedasz. 

ET słowa przytacza na ony powiesci lo- 
bowe, ktore powiedział Kapi.12:7. O czym 
tam szyrzey patrzay. 

CTo iest, ktory w niecirpliwosci pragnie 
śmierci. 

D'To iest, Izali dla ciebie odmieni Pan Bog 
porządek stworzony. 
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5. Zaprawdęć * światłosć niepobożnych 
zgasnie, a nie rozżarzy się F iskra ognia iego. 

6. Zaćmi się światło w przybytku iego, 
a pochodnia iego ktora mu swieci będzie mu 
zgaszona. 

ze Postępki mocy iego scieśnieią, wywro- 
ci go rada iego. 

8. H Abowiem gdy po sieciach będzie cho- 
dził, tedy nogi iego wpadną w nie. 

9. Uchwyci go sidło za piętę iego, a łupie- 
sca będzie mu silen. 

10. "Zakryty iest nań wnik na ziemi, a sa- 
mołowka iego na scieszce. 

11. Zewsząd nań będą przypadać strachy, 
a zamotaią nogi iego. 

12. J Mocy iego będą zgłodniałe, a zginie- 
nie © tuż iest pogotowiu u boku iego. 

13. F Pierworodny śmierci pożrze skorę 
i członki iego. 

14. Ufanie iego będzie wykorzenione 
z przybytku iego, a ta rzecz przywiedzie go do 
M Krola strachow. 

15. W przybytku iego będzie mieszkał ten 
ktory z nim żadney bliskosci nie miał, N asiar- 
ką będzie potrzęsione mieszkanie iego. 

16. Korzenie iego z dołu uschnie, a z wierz- 
chu będą ocięte gałęzie iego. 

17. Pamiątka iego zginie z ziemie, a sławy 
iego nie będzie po ulicach. 


ETo iest, mądrość i rostropność. 
O iest, rada iego zie niczemna. 
FTo iest, rad. go będ 
GTo iest, nie będzie mogł t ić cob 
: ę gł tego czynić coby 
chciał. 

HTo iest, złosnik z dopuszczenia Bożego 
swemi sprawam się umota. 

IW tych słowiech rozumie zakryte nie- 
bespieczeństwa ktore są nagotowane złosni- 
kom. 

JW tych słowiech rozumie potomstwo 

4 
ktore się nam rodzi gdychmy dobrze zdrowi. 

KTo iest, żona i dzieci iego przyidą 
w wieczne ubostwo. 

LTo iest on i z potomstwem swoim wpad- 
nie w cięszkie i śmiertelne wrzody i niemocy 
rozumie się też to i o głodzie ktory iest srogą 
przyczyną śmierci. 

M'To iest do śmierci ktora iest nastrasliwsza 
złosnikom. 


N'To iest będzie popalone. 
'Przypo.2:22. 
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18. Wypędzą go z światłosci do ciemnosci, 
a wyrzucą go z Świata. 

19. Nie będzie miał syna ani wnuka mie- 
dzy ludem swoim, a nikt żyw nie zostanie 
w domu iego. 

20. Zdumieią się potomkowie nad zginie- 
niem iego, a starsze ogarnie strach. 

21. Atyć są mieszkania człowieka niepo- 
bożnego, i takie mieysce tego ktory Boga nie 
zna. 


KAPITUŁA 19 
€ 1. Iob przedsię broni niewinnosci 
swoiey, ukazuiąc nędzę swoię i utrapie- 
nie. 14. A uskarża się iż iest opuszczon 
od przyiacioł swoich. 25. Nadziewa się 
ieszcze iż mu Bog da zupełne wybawie- 
nie. 


1. Po tym Iob odpowiedział na to w ty sło- 
wa: 

2. Idługoż tak będziecie trapić duszę moję, 
a niszczyć mię tymi powiesciami. 

3. Tuż dziesięć kroć pohańbiliscie mię i nie 
wstydzę was, że mię tak nagrawacie: 

4. Achoćbych też i zbłądził, tedyć się mnie 
samego błąd dzierżyć będzie. 

5. Ajeśliż się ze mną poważnie obchodzi- 
cie, karząc mię z pohańbienia mego. 

6. Tedy wiedzcie żeć się ze mną Bog * nie- 
sprawiedliwie obchodzi, ktory mię siecią swą 
obtoczył. 

7. Oto się uskarżam na krzywdę swoię, 
a wżdy mię żaden nie wysłucha, wołam a wżdy 
nie mam sprawiedliwosci. 

8. 5 Ogrodził scieszkę moię iż wynidź nie 
mogę, a drogi moie okrył ciemnosciami. 

9. Stargnął ze mnie chwałę moię, a ziął wie- 
niec z głowy moiey. 

10. Popsował mię ze wsząd i zginąłem, 
a odiął mi nadzieię iako drzewa z korzenia wy- 
wroconego. 

1. Zapalił się na mię gniew iego, a policzył 
mię w poczet nieprzyiacioł swych. 

12. Hufy iego przyszły razem, a uczyniły 
sobie drogę przez mię, i położyły się obozem 
koło namiotu mego. 


A'To iest, iesliżby to była prawda co wy po- 
wiedacie, iż Bog niedopuszcza karania na lu- 
dzi tylko za grzech. 

BTO iest, wszytki drogi ktoremibych uydź 


miał są mnie zagrodzone. 
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13. Odiął odemnie bracią moię, a znaiomi 
moi oddalili się odemnie. 

14. Powinowaci moi opuscili mię, a ktorzy 
byli krewni moi zapomnieli mie. 

15. Czeladź domowa i służebnice moie ma- 
ią mię za goscia, a zdam się im iako obcy czło- 
wiek. 

16. Gdy zawołam na sługę mego nie ozo- 
wie mi się, chociaż go proszę usty swemi. 

17. Zona moia zbrzydziła się tchnieniem 
moim, chociaż ią przepraszam przez $ syny 
żywota mego. 

18. P Młodzi ludzie wzgardzili mię też, 
a gdym powstawał tedy mowili przeciwko 
mnie. 

19. Wszyscy moi nawiernieyszy brzydzą się 
mną, a ktorem ia umiłował stali mi się prze- 
ciwniki. 

20. Kosć moia przyschła do skory i do cia- 
ła mego, tylkoż mi * całe zostały wargi przed 
zębami memi. 

21. Zmiłuycież się nademną, zmiłuycież się 
nademną, aby tylko wy przyiaciele moi, abo- 
wiemci mię dotknęła ręka Boża. 

22. I czemuż mię przesladuiecie iako i Bog, 
a nie możecie się nasycić ciała mego. 

23. Oby teraz słowa moie były wypisane, 
ach gdyby ie napisano w księgach. 

24. Abo iżby były * wyryte grabsztyklem 
żelaznem na ołowie, abo na kamieniu, żeby 
wiecznie trwały. 

25. Znamci i iaże Odkupiciel moy żywie, 
a w ostateczny czas © okaże się z mocą swą nad 
prochem. 

26. A choć skora moia i to ciało zgryzione 
będzie, iednak przedsię w ciele moim oglądam 
Boga. 

27. Ktorego ia sam oglądam, i oczy moie 
uyzrą Goa nieiny, ! chociaż ustały nerki moie 


CTo iest przypominaiąc dziatki ktoresmy 
społu mieli. 

DDrudzy wykładaią, Lotrowie szybalcy. 

ETo iest takem wszytek usechł. 

FTo iest nie tylko żeby słowa moie nie 
prawdziwe być miały, ale owszem chcę aby dla 
wiecznay pamięci były wypisane i wyrysowa- 
ne. 

To iest wzbudzi ciało umarłe z prochu. 

H'To iest choć iesten w tak barzo wielkim 
utrapieniu. 


Kap. 20. 


we mnie. 

28. Przeczże nie mowicie, Czemuż go prze- 
sladować mamy! gdyż we mnie nalezion iest 
korzeń dobrey sprawy: 

29. Ulękniciesz się miecza, abowiem 
w gniewie sprawuią pomsty mieczem, abyscie 
wiedzieli iż prziydzie sąd. 


KAPITUŁA 20 
€ 5. Sofar okazuie iż chwała ludzi nie- 
pobożnych krotko trwa. 7. A iż dokoń- 
czenie ich bywa barzo nędzne. 12. Cho- 
ciaż się zdadzą być do czasu szczęsliwe- 
mi. 


1. Kutemu rzekł Sofar Naamatczyk. 

2. A Mysli moie przywodzą mię abychci 
odpowiedział, i dla tegożem się pospieszył. 

3. Słyszałem od ciebie sztrofowanie z za- 
wstydzeniem moim, a wszakoż ieszcze czuię 
iż wżdy mam ten rozum żeć mogę odpowie- 
dzieć. 

4. Izaż nie wiesz że to iest od wieku, od 
onego czasu iako iest człowiek postawion na 
ziemi. 

5. Iż chłuba niepobożnych $ prętko ma 
swoy koniec, a wesele człowieka pokrytego iest 
docześne. 

6. By też wywyższenie iego było aż do nie- 
ba, a głową swą dotykał obłokow. 

7. A wszakoż na koniec zginie iako gnoy 
iego, a ci ktorzy go widzieli rzeką, Gdzież iest: 

8. Uleci iako sen a nie naydą go, a przemi- 
nie iako nocne widzenie. 

9. Oko ktore przed tym nań patrzyło, nie 
ogląda go powtore, ani ci ktorzy z nim miesz- 
kali oglądaią go więcey. 

10. Dzieci iego będą się kłaniać ubogiem, 
a ręce iego wrocą © bogactwa. 

11. Kosci iego napełnione są występkow 


UTo iest, gdyżem zaprawdę nie winien. 

Alakoby rzekł, Dwie rzeczy mię przywo- 
dzą, iżem się pospieszył dać ci odpowiedź, 
Pierwsza iest zawstydzenie iż mię strofuiesz, 
A druga iest rozum i nauka ktorą też w sobie 
czuie iżci statecznie odeprzeć mogę. 

BY tych słowiech skrycie okazuie, iżby 
Iob był niepobożny i obłudny człowiek prze- 
to iż chwała iego niedługo trwała, a iż tak 
nędznie był pokaran od Boga. 

CTo iest, ktorych on był zle nabył. 


Stare Przymierze, Księga 18. 
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młodosci iego, a będą leżeć z nim w prochu. 

12. FA gdy złosć słodnie w usciech iego, 
zachowywa ią pod ięzykiem swoim. 

13. I folguie iey a nie wypuszcza iey, zatrzy- 
mawaiąc ią w usciech swych. 

14. * Pokarm iego odmieni się we wnętrz- 
nosciach iego w żołć Aspidową. 

15. Wyrzuci bogactwa ktore pożarł a wy- 
drze ie Bog z żywota iego. 

16. Obeśsie się iadu Aspidowego, a ięzyk 
żmiin zabiie gi. 

17. *Nie ogląda strumieniow ani rzek mio- 
dem i masłem opływaiących. 

18. To co z pracą nabył, wroci a nie po- 
łknie, iako odmienne maiętnosci z ktorych się 
ani rozwegeli. 

19. Abowiem deptał ludzi a zubożył ie, wy- 
dzierał domy ktorych nie budował. 

20. A wszakoż nie poczuie nasycenia 
w żywocie swoiem, ani będzie mogł zachować 
rzeczy wdzięcznych. 

21. Nic nie pozostanie od potraw iego, 
a nie będą trwałe dobra iego. 

22. Chociaż będzie miał dosyć wszytkiego, 
a wszakoż się będzie trapił, a ze wsząd trudno- 
sciami uciśnion będzie. 

23. Gdy będzie chciał napełnić żywot 
swoy, tedy nań Bog pusci popędliwość gnie- 
wu swego, a spusci deszcz nań i na ” pokarmy 
iego. 

24. Przed bronią żelazną uciekać będzie, 
a łuk stalony przebiie gi. 

25. Dobyto miecza z poszew iego ktory 
przebiie ciało iego błyszcząc się żołcią, a prziy- 
dą nań strachy. 

26.  Wszytki ciemnosci złożone są do taiem- 


D'To iest, grzechy młodosci iego doprowa- 
dzą go aż do śmierci haniebney. 

ETo iest, iako rzeczy słodkie i smaczne pod 
ięzykiem naszym zatrzymawamy, tak złosnicy 
kochaią się dziwnie w złosci, a trwaią w niey. 

FTo iest, złosć ktora się mu tak barzo 
upodobała obroci się mu na zginienie iego. 

STO iest, nie dostanie obfitosci rzeczy ro- 
skosznych i wdzięcznych. 

H'To iest, gdy będzie iadł, tedy pokarm bę- 
dzie wydart z ręku iego. 


"Ekle.5:12. 
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nych mieysc iego, a pożrze go I ogień nieuga- 
szony, a cokolwiek zostanie w domu iego znisz- 
czeie. 

27. Niebiosa iawnie okażą złość iego, a zie- 
mia powstanie przeciwko iemu. 

28. Pożytki domu iego przeminą, i upłyną 
czasu J gniewu iego. 

29. Tenci iest dział człowieka niepobożne- 
go, a 6 nagroda od Boga za iego bluźnierstwa. 


KAPITUŁA 21 

€ 7. [ob okazuie, iż złośnicy wszetecz- 
nieią w szczęsciu. 14. Tak iż bluźnią Bo- 
ga. 16. Opowieda też bliski ich upadek. 
23. Nad to ukazuie iż żaden skarany nie 
ma być rozumian złosciwem, ani ten 
komu się szczęsci ma być rozumian po- 
bożnym. 


1. Nato lob odpowiedział. 

2. Słuchaycie z pilnoscią słow moich a w 
tym mię ucieszycie. 

3. Cierpcie mie niechać mowię, a gdy sie 
namowie dopieroż szydźcie. 

4. A Tzaż obracam słowa swe ku człowieko- 
wi: Iesliże tak iest, iakoż się nie ma frasować 
duch moy. 

5. Weyrzycież na mię a zdumieycie się, a Za- 
tkaycie sobie usta ręką. 

6. Abowiem ia co sobie wspomnię, trwożę 
sobą, a ciało moie drży. 

7.  Przeczże żywą niepobożni i postarzeią 
się, i wzmagaią się w bogactwach: 

8. $ Potomstwu ich szczęsci się przed oczy- 
ma ich, a rodzay ich iest przed nimi. 

9. Domy ich spokoyne a bez boiaźni, a roz- 
ga Boga nie sroży się nad nimi. 

10. Byk ich chowa czyscie trzodę, a krowy 
ich są płodne i porzucaią. 

11. Dziatki swe wypuszczaią iako trzodę, 


IDrudzy wykładaią ogień nieskrzoszany, 
a ktorego nie rozdymano, to iest z nieba 
spuszczony. 

JTo iest czasu utrapienia iego gdy iest 
w gniewie Bożym. 

KW Zydowskim stoi dziedzictwo. 

Alakoby rzekł, Nie z ludźmie ale z Bog- 
miem mam rozmowę, a przeto iakoż umysł 
swoy uspokoię lękaiąc się maiestatu Bożego. 

B'To iest dzieci ich żywą w wielkim pokoiu. 


'lerem.12:1. Abak.1:3. 
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a synowie ich skaczą. 

12. Tańcuią przy bębnie i przy Arfie, a we- 
selą się przy lutni. 

13. Wszczęsciu schodzą dni ich, a pręciuch- 
no schodzą do grobu. 

14. Ktorzy mowią Bogu, Odeydź od nas, 
abowiem nie chcemy wiedzieć drog roskazania 
twego. 

15. "I coż iest zacz Wszechmocny abysmy 
mu służyli: abo co za pożytek weźmiemy iesli- 
bychmy się mu modlili: 

16. © Oto ich dobra nie są w ręku ich, 
a przetoż rada niepobożnych daleko iest ode- 
mnie. 

17. Ile kroć pochodnia ludzi niepoboż- 
nych gaśnie, a przychodzi na nie upadek, gdy p 
ie rozmierza sznurem w popędliwosci swoiey. 

18. I staną się iako plewy pierzchaiące 
przed wiatrem, a iako zgoniny ktore wicher 
rozniesie. 

19. Zachowa Bog na syny iego pomstę oy- 
cowską, a gdy się pomsci, tedy poczuie. 

20. Oczy iego oglądaią upadek swoy, 
a opiią się popędliwosci Wszechmocnego. 

21. I coż za roskosz zostawi w domu swo- 
im, gdyż ukrocono liczby Miesiącow iego. 

22. I ktoż nauczy Boga * umieiętnosci kto- 
ry sądzi rzeczy wysokie: 

23. Onci umrze czerstwy, spokoyny, 
i szczęsliwy. 

24. © lego piersi pełne są mleka, a kosci 
iego napiły się szpiku. 

25. A drugi zasię umiera w gorzkosci du- 
sze, a ktory nie iadł nic z weselem. 

26. A wszakoż społu będą leżeć w prochu, 
a robacy ie okryią. 

27. Oto mnie nie są tayne myśli wasze, i do- 
wody ktore złosciwie przeciw mnie zmyslacie. 


CT iest szczęscie ludzie niepobożnych nie 
iest w mocy ich aby ie mogli przeniesc na iny 
wiek. 

DTo iest dopuszcza na nie Bog wiele roz- 
gniewawszy się. 

Elakoby rzekł, Iestli ktory coby okazał ie- 
sli Bog iest sprawiedliwy abo nie, gdy dopusz- 
cza złośnikowi w ustawicznym szczęsciu żyć 
oprocz utrapienia. 

FTo iest, umiera w dostatkuiw bogactwie. 


TMalachi.3:14. 


Kap. 22. 


28. Abowiem mowicie, * I gdzież iest dom 
Książęcy: a gdzie iest przybytek niepobożnych: 

29. Izaliscie nie pytali H tych ktorzy idą 
w drogę: a ' znakow ich izażescie nie znali: 

30. Abowiem złośnikom folguią do cza- 
su zginienia, aż będą przywiedzieni do dnia 
gniewu. 

31. Ktoż mu oznaymi drogę iego: a to co 
pobroił ktoż mu zapłaci: 

32. Będzie odniesion do grobu, a zostanie 
w mogile. 

33. J Doł w ziemi iest mu wdzięcznym i cią- 
gnie za sobą wszytki ludzi, a nie masz liczby 
tych ktorzy go iuż uprzedzili. 

34. lakoż mię tedy prożno cieszycie, gdyż 
w waszych odpowiedziach pełno iest fałszu. 


KAPITUŁA 22 

€ 2. Elifaz dowodzi iż lob skaran iest za 
swe złosci. 6. Ktorego winuie iż był nie 
miłosierny. 13. A iż się zaprzał opatrz- 
nosci Bożey. 14. Przytaczaiąc na plac 
powiesci ludzi niepobożnych o tey rze- 
czy. 21. A na koniec go napomina ku 
pokucie. 


1. AleElifaz Temanitczyk na to tak odpo- 
wiedział. 

2. I możesz człowiek Bogu co pomoc: sam- 
ci sobie człowiek mądry pomaga. 

3. Cożdo tego Wszechmocnemu iżeś ty 
iest sprawiedliwy: abo co za zysk ma iż ty po- 
bożnie żywiesz: 

4. Izali prze iaką boiaźń będzie cię karał, 


So mowi iż się naśmiewali z niego, Abo- 
wiem go oni nazywali Książęciem dla wiel- 
kich bogactw ktore miał, a teraz go zasię tre- 
skcą. 

HPrzez ludzi podrożne rozumie ludzi kto- 
rzy są wielkiey wiadomosci, iako są ci ktorzy 
ustawicznie w rozmaitych ziemiach bywaią. 

IPrzez znaki rozumie pewne sprawy, przez 
ktore mogą okazać ludzie biegli, iako sprawie- 
dliwi bywaią często kroć utrapieni, a złosnicy 
używaią szczęscia wielkiego. 

To iest grob, iakoby rzekł, Prawdać iest 
iż i niepobożny umrze, ale to iest pospoli- 
ta wszytkim, a każdy człowiek umrzeć musi, 
Drudzy miasto dołu w ziemi wykładaią bryły 
abo skiby w potoku. 


"Niżey. 35:7. 
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abo się z tobą wda w prawo: 

5. Azażzłosć twoia nie iest wielka, a nie- 
prawosci twoie nieskończone: 

6. A Abowiemeś brał zastawę niewinnie 
od braciey twoiey, a odzierałeś z szat nagie. 

7. Nie podałeś wody spracowanemu, 
a broniłeś chleba głodnemu. 

8. B Gwałtownik dziedziczył na ziemi, 
a ten ktory był w powadze mieszkał na niey. 

9. Opuszczałeś wdowy prożne, a ramiona 
sierotek potarte są. 

10. A przetoż ogarnęły cię sidła, a prętki 
strach trwoży tobą. 

11. Abo cię ogarnęły ciemnosci iż nie wi- 
dzisz, a * wielkosci wod okryły cię. 

12. Izali Bog nie iest wysoki na niebie: poy- 
zry ku wierzchowi gwiazd iż barzo są wysokie. 

13. I rzeczeżże, A coż wie Bog ” : Izaż bę- 
dzie sądził przez ciemnosci: 

14. Obłok iest pochronką iego iż nie wi- 
dzi, aw* okrągłosci niebieskiey przechadza się 
sobie. 

15. Izaż nie baczysz drogi tego świata ktorą 
chodzili ludzie złosciwi. 

16. * Ktorzy są wykorzenieni przed czasem, 
a grunty ich powodzią zapadły się. 

17. Ktorzy mowili Bogu, Odeydź od nas: 
Coż nam Wszechmocny uczyni. 

18. Ale on był domy ich napełnił wszego 
dobra, a przetoż rada niepobożnych daleko 
iest rożna odemnie. 

19. ! Co widząc sprawiedliwi, weselili się, 
a niewinni naśmiewali się z nich. 


AElifaz przypisuie lobowi trapienie za zło- 
sci iego, a tu go naprzod sztrofuie z niemiło- 
sierdzia iż nagie odzierał i zastawy brał: Lak- 
nących i pragnących nie karmił ani napawał. 

BSztrofuie go z niesprawiedliwosci iż gdy 
był w zacnoscii w powadze ludziom upadłym 
nic pomagał. 

CTo iest, wielkosci utrapienia. 

DTu Ioba sztrofuie z nie wiary, iakoby on 
przeć miał opatrznosci Pańskiey około stwo- 
rzenia wszytkiego. 

ETo iest, tylko sie rzeczami niebieskiemi 
para. 

FDowodzi iako Pan Bog ma na pieczy rze- 
czy ludzkie, z ktorych iedny potopem, a dru- 


gie ogniem z nieba pomordował. 


iPsal.107:42. 
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20. © Zaprawdę maiętnosć nasza nie była 
wycięta, ale ostatki tych ogień pożarł. 

21. A dla tegoż proszę przystań do niego, 
a uczyń sobie z nim pokoy, boć się tak będzie 
szczęsciło. 

22. Prziymiż proszę cię zakon z ust iego, 
a wyroki iego zachoway w sercu twoim. 

23. Ieśli się nawrocisz do Wszechmocnego, 
będziesz zbudowan, a odpędzisz precz złosć 
od przybytku twego. 

24. Nakładziesz u siebie złota iako prochu, 
a złota Ofir iako kamienia rzecznego. 

25. I będzie Wszechmocny obroną twoią, 
a nazbierasz śrebra na kupy. 

26. Tedy roskochasz się w Wszechmoc- 
nym, a podniesiesz ku Bogu oblicze twoie. 

27. Będziesz go prosił a wysłucha cię i od- 
dasz mu obietnice twoie. 

28. H Cokolwiek rzeczesz będzieć płatno, 
a na drogach twych roziaśni się światłość. 

29. * Gdy złośnicy będą potłoczeni, tedy 
zeznasz żeś iest wywyższonym, abowiem ty 
ktorzy są uniżonych oczu zbawi Bog. 

30. Niewinny wybawi krainę, a będzie za- 


chowana czystoscią rąk twoich. 


KAPITUŁA 23 
€ 2.13. Iob okazuie iż się Bog obchodzi 
z swoim stworzeniem iako się mu zda. 
10. A wszakoż wszytko czyni sprawie- 
dliwie. 11. Przy ktorego woli opowieda 
się lob iż zawżdy stał. 


1. Ku temu lob odpowiedział tymi słowy. 

2. STdziś ieszcze słowa moie w gorzkosci 
są, a karanie moie cięższe iest niż żałość. 

3. BO gdybym wiedział gdziebym go mogł 
nalesć, szedłbym aż ku stolicy iego. 


4. Przełożyłbym przed Nim przą moię, 


STo iest, nie zginął i w potop narod nasz, 
a tak się tu ogląda na Sodomę i Gomorrę. 

H'To iest, będziesz w wielkim szczęsciu. 

Alob broni swey niewinnosci pragnąc aby 
przyszła przed rozeznanie sędziego czego się 
ludzie niepobożni barzo chronią, ktoremi to 
obmowami borzy potwarz Elifazowę, ktory 
go sztrofował z okrucieństwa z niemiłosier- 
dzie i z niepobożnosci. 

B'To iest, Boga sędziego sprawiedliwego, 
i mowi tak prawie z serca. 


*Przyp.29:23. 


KSIĘGI IOBOWE. 


Kap. 23. 


a miał bym pełne usta wywodow. 

5. Dowiedziałbych się słow ktoreby mi od- 
powiedział, a zrozumiałbych coby mi na to 
rzekł. 

6. Izaż się będzie spierał ze mną w możno- 
sci swoiey: Nie będzieć, ale on mnie przyda 
mocy. 

7. Tam człowiek prawy rosprawi się z nim, 
a iabych wolnym był wiecznie od sędziego me- 
go. 
8. © Teslibych szedł © daley, nie widać go, 
a ieslibych chciał idź pozad, nie upatrzę go. 

9. Obrocęli się na lewo gdy on co sprawuie, 
nie uyzrę go, a gdy się skryie na prawo, nie 
oglądam go. 

10. Ale on znał drogę moię i doświadczał 
mię, a wyszedłem wypławiony iako złoto. 

11. Noga moia trzymała się scieszki iego, 
i drogim iego przestrzegał a nie uchyliłem się 
z niey. 

12. Nie odstąpiłem od roskazania ust iego, 
a z pilnosciąm się dzierżał słow iego, więcey 
niż * czegom ku żywnosci potrzebował. 

13. Aiesliż iuż iedno umyśsli, ktoż go iuż 
od tego odwiedzie: a na co iest wola iego to 
uczyni. 

14. Abowiem on uczynił dosyć wszytkie- 
mu czego mnie było potrzeba, i ktemu czyni 
wiele inego. 

15. Adla tegoż ” zafrasowanem iest od ob- 
licznosci iego, a obaczaiąc go, bałem się go. 

16. A Bogumiękczył serce moie, a Wszech- 
mocny zatrfożył mię. 

17. Abowiem nie iestem * wykorzenion 


COkazuie czas sądu, iż nie będzie za tego 
żywota w ktorym nas Bog orzekawa wedlug 
swey dobrotliwosci, ani się okazuie być sędzią 
naszym. 

DDrudzy wykładaią, Ieslibym szedł na 
Wschod nie widać Go, szedłbym też na Za- 
chod nie naydę Go, A ty słowa na Lewo i na 
Prawo w wierszu drugiem rozumieią o Puł- 
nocy i o Południu. 

ETo iest słowa iego były mnie przyiem- 
nieysze niźli wszytki rzeczy na świecie. 

FTo iest, dla powagi ktoram baczył w ob- 
licznosci iego ktorey się roziasnia wielka mą- 
drosć i maiestat iego. 

G'Toiest nie zginąłem przed tym niźlim był 
utrapion. 


Kap. 24. 


przed ciemnosciami, a nie zakrył przed oblicz- 
noscią moią zamroczenia. 


KAPITUŁA 24 
€ 2. Iob wypisuie iako złośnicy kwit- 
ną, a fortunnie panuią okrutnicy, A iż 
się wszytko dzieie z opatrznosci Bożey. 
17. Ostateczne karanie i upadek ludzi 
niepobożnych. 


1. * Tiakoż przed Wszechmocnem nie są 
zakryte czasy: gdyż ci ktorzy go znaią nie widzą 
B dni iego. 

2. Są niektorzy co granice przenoszą, za- 
bieraią trzody, a samo ie pasą. 

3. Zaymuią osły sierotek, a w zastawie bio- 
rą wołu od wdowy. 

4. Spędzaią ubogie z drogi, Da Wszyscy po- 
korni na ziemi kryią się przed nimi. 

5. Oto iako leśni osłowie w puszczach wy- 
chodzą na robotę swoię wstawaiąc rano dla 
łupu, * ktorym puszcza daie chleb ich i dzie- 
ciom ich. 

6. Na polach żną potraw swoy, a w cudzey 
winnicy zbieraią złosnicy. 

7. Nagie ktemu przywodzą że muszą noco- 
wać przez odzienia, a niemaią się czym nakryć 
przed zimnem. 

8. Aby w powodź zmokli na gorach, a nie 
maiąc się gdzie schronić aby uciekali na skały. 

9. Wydzieraią sierotkę od piersi, a biorą za- 
stawę od ubogich. 

10. Przymuszaią nagie chodzić przez odzie- 
nia, a głodnym wydzieraią snopy. 

11. Tym ktorzy w murzech ich wytłaczaią 
oliwy, a chociaż w prasach depcą, * przedsię 


A'To iest, pospolita w pismie świętym, iż 
w takowych kształciech mowienia, gdzie po- 
wieda iż Bog nie patrzy na sprawy ludzkie, 
Abo gdzie mowi iż Bog dalego od nas, abo iż 
nas nie widzi tak rozumieć mamy iż Bog nie- 
czyni nad nami sądow swych, a iż się nie para 
sprawami ludzkiemi. 

B'To iest, sądow iego Boskich. 

CWylicza niektore złosci, o ktorych się tak 
zda iakoby ich Bog cierpiał abo się ich po- 
mscić niechciał. 

DPrzed srogoscią ich ukazać się niesmieią. 

FTo iest, żywą rozboystwem i kradzie- 
stwem. 

FTo iest, okrutnicy wydzieraią ubogim wi- 


no i oliwy. 
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iednak pragną. 

12. Wołaią mieszczanie, a dusze zabitych 
krzyczą, a przedsię Bog © nienie czyni niesłusz- 
nie: 

13. Cić są przeciwni światłosci ani znaią 
drog iey, ani stanęli na scieszkach iey. 

14. Wstanie raniuchno mężoboyca, a za- 
biie ubogiego i niedostatecznego, w nocy zasię 
iest iako złodziey. 

15. Oko cudzołożnika pilnuie ciemnosci 
mowiąc, Nikt mię nie uyzry, i zakrywa sobie 
oblicze. 

16. Podkopywaią się pod domy w nocy 
ktore sobie wednie naznaczyli, a światłości nie 
znaią. 

17. Zaranek iest u nich wszytkich iako cień 
śmierci, a iesli ie kto pozna, tedy oni są iako 
w strachu cienia śmierci. 

18. FH Niektorzy z nich prętcy do wod, 
i dział ich przeklęty iest na ziemi, ażaden z nich 
I nie patrzy drogi do winnic. 

19. J Tako susza i gorącosć wysuszaią wody 
śnieżne, tak grzeszniki grob. 

20. Miłosierny zapomni człowieka tako- 
wego, a robak poczuie słodkosć zniego, niebę- 
dzie więcey pamiątki iego, gdyż złośnik będzie 
połaman iako drzewo. 

21. Co się przykro obchodzi z żoną nie- 
płodną ktora nie rodzi dziatek, ani cieszy wdo- 


22. Ciągnie też i mocarze możnoscią swo- 
ią, a na kogo powstanie, nie ufa mu potym 
zdrowia swego. 

23. Aieśli mu kto co da aby był w pokoiu, 
przedsię on czyha nań iakoby mu mogł zaszko- 
dzić. 

24. Na mały czas się wywyższa, ale ich po- 
tym nie widać, i przychodzą ku wielkiemu 
ubostwu iako i drudzy, będą sciśnieni, a bę- 


dą ułomieni iako wierzchy kłosow. 


SIż Bog złosci takowych niehamuie. 

H'To iest, zachowywaią zdrowie swe ucie- 
kaiąc na wodę przed strachem ktory na nie 
przychodzi na ziemi. 

TTo iest, tak prędko przed strachem ucie- 
kaią iż niemaią na pieczy ani pol ani winnic 
swych. 

JOkazuie iż Bog złosnikow nie sądzi ani 
karze na ziemi gdyż z tąd schodzą przez wsze- 


lakich kłopotow. 
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25. Aesli nie tak iest, gdzież iest ten coby 
mi zadał kłamstwo: a coby obrocił wniwecz 
słowa moie. 


KAPITUŁA 25 
€ 1. Baldad wywodzi iż żaden nie iest 
czystym przed Bogiem. 


1. * Nato Baldad Suhitczyk odpowiedział 
tymi słowy. 

2. Opanowanie i strach iest u niego gdyż 
on sobie czyni pokoy na $ wysokiem swym 
mieyscu. 

3. Izali iest liczba zastępom iego: a nad kim 
nie zostawa swiatłosć iego. 

4. I iakoż człowiek może być sprawiedli- 
wym przed Bogiem: abo iako może być czyst 
ten ktory iest narodzon z niewiasty: 

5. Oto przed nim nie świeci ani miesiąc, 
i gwiazdy nie są czyste przed oblicznoscią iego. 

6. lakoż daleko mniey człowiek spruchnia- 
ły, a syn człowieczy ktory iest robakiem: 


KAPITUŁA 26 
€ 2. Iob przywodzi Baldada ku obacze- 
niu spraw Bożych. 7. A okazuie pewne 
dowody opatrznosci Bożey. 


1. ATIob odpowiedział temi słowy. 

2. A Czemżeś ratował tego ktory nie ma 
mocy: a podpierasz ramię tego ktory nie iest 
mocnym. 

3. B Komuż radę dawasz: czyli temu co nie- 
ma mądrosci: czyscieś tu okazał opatrznosć 
Bożą. 

4. Komusz powiedasz ty słowa: a © cziy to 
duch wyszedł z ciebie. 


5, P Rzeczy martwe stworzone są pod WO- 


ATu w tym kapitulum zamyka Baldad, 
iż Bog gdy doswiadcza sprawiedliwego nie 
dzierży go długo w utrapieniu, ale odmienia 
ku dobremu nieszczęscie iego, Czego iż nie- 
czyni Pan Bog przeciwko Iobowi, czyni go 
z tąd człowiekiem niepobożnym. 

BTO iest u Boga ktory spokoynie władnie 
niebem. 

Alob okazuie dowody Baldadowe być ba- 
rzo niczemne chcąc tego dowiesć co zaczął 
około opatrznosci Bożey. 

B'To mowi naśmiewaiąc się z niego. 

CTo iest, od kogo to masz coś powiedział. 

Dlakoby rzekł, Opatrznosć Boża iest 
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dami, i na okolicznych miescach. 

6. Przepasć przed nim iest odkryta, a * za- 
tracenie nie ma żadnego przykrycia. 

7. Rosciągnął * Pułnocy nad mieyscem 
prożnem, a zawiesił ziemię ni na czym. 

8. Ktory zbiera wody na obłokoch swoich, 
a 9 obłok się nie rwie pod nimi. 

9. Ktory stolicę swą sprawił rospostarszy 
nad nią obłok swoy. 

10. Ograniczył wody, aż weźmie koniec 
światłość i ciemnosci. 

11. HSłupy niebieskie strząsaią się, i bywaią 
wzruszone na fukanie iego. 

12. ! Mocą swą dzieli Morza, a rostropno- 
scią swą uśmierza hardę. 

13. Duchem swem ochędożył nieba, a ręką 
swą stworzył J Smoka co się zwiia. 

14. Aoto tenci iest koniec drogi iego, a ia- 
ko barzo mało słychać o nich ©, i ktoż zrozu- 
mie wysokość możnosci iego: 


KAPITUŁA 27 
€ 1. Iob kończy rosprawę swoię. 8. A 
okazuie iako iest prożna nadzieia lu- 
dzi pokrytych. 13. Zapłata okrutnikow 
i złosnikow. 19. A prożne ufanie Boga- 
CZOW. 


1. Ale ob przedsię prowadził rzecz swą ty- 
mi słowy. 


w tych niskosciach ziemskich, gdzie się rodzą 
rzeczy znamienite, krusce, perły i ine rzeczy 
kosztowne. 

EPrzez zatracenie i przepasć ziemie rozu- 
mie cokolwiek iest skrytego we wnętrzno- 
sciach ziemie, co wszytko iest odkryto przed 
oczyma Bożemi. 

"Przez Pułnocy rozumie niebo. 

SIedno kiedy się Panu podoba. 

H'To iest częsci ziemie ktore są pod niebem 
zapadaią się przed trzęsieniem ziemie. 

IDrudzy ten wiersz tak wykładaią mocą 
swą ciszy Morza, a rozumem swem uśmierzy 
nawałnosci iego. 

JSą Gwiazdy pułnocne ktore zową Smo- 
kiem pod ktorych imieniem zamyka wszyt- 
ki gwiazdy niebieskie, A drudzy przez tego 
Smoka rozumieią Drogę Białą na niebie kto- 
rą Astrologowie nazywaią Uia Lactea. 

KW Zydowskiem stoi, a grom możności ie- 
go kto zrozumie. 


Kap. 28. 


2. Żywy Bog * zbawił mię prawa mego, 
a Wszechmocny duszę moię nawiedził gorzko- 
scią. 

3. Wszakże poki iest oddech w ciele moim, 
a duch Boży w nozdrzach moich. 

4. Wargi moie nie będą mowić nieprawo- 
sci, a ięzyk moy nie będzie nic powiedał zdra- 
dliwego. 

5. Nie day tego Boże abych was miał za 
sprawiedliwe pokim żyw, ani przestanę bronić 
niewinnosci moiey. 

6. Będę mocnie bronił sprawiedliwosci 
moiey, ktorey nie opusci serce moie, a nie bę- 
dzie mię winowało po wszytki dni moie. 

7. Nieprzyiaciel moy niechay będzie iako 
niepobożny, a ten ktory mi się sprzeciwi nie- 
chay będzie iako złosnik. 

8. Abowiem czegoż się ma nadziewać czło- 
wiek pokryty ktory się łakomstwem para gdy 
Bog wydrze duszę iego. 

9. Izali Bog usłyszy wołanie iego gdy nań 
przyidzie niebespieczeństwo: 

10. Izaż się roskocha w Wszechmocnym, 
a będzie wzywał Boga na każdy czas. 

11. Nauczęć was tego co iest w ręku Bo- 
żych, a to co iest u Wszechmocnego nie zataię 
przed wami. 

12. 3% Otoscie to wy wszyscy widzieli, © 
i przecz że tak w tey prożnosci niszczeiecie. 

13. Tenci iest dział człowieka złosciwego 
u Boga, a to dziedzictwo okrutnikow ktore 
wezmą od Wszechmocnego. 

14. By nawięcsza była liczba synow iego 
mieczem pomordowani będą, a potomstwo 
iego nie nasyci się chleba. 

15. Ktorzy z nich pozostaną w śmierci po- 
grzebieni będą, a wdowy ich nie będą płakały. 

16. By też ktory z nich nazbierał śrebra ia- 
ko prochu, a nasprawował szat iako P błota. 

17. Nasprawuieć ich on, ale człowiek spra- 


wiedliwy obłoczyć ie będzie, a niewinny bę- 


A'To iest, trapił mię chociażem nic nie był 
winien. 

B'To iest, to com powiedał i uczył o szczę- 
sciu ludzi niepobożnych chociaż się nie iedna- 
ko wszytkim przydawa. 

CI przeczże się prożnem mniemaniem ba- 
wicie. 

D'To iest tak wiele szat iako iest błota na uli- 
cach. 


Stare Przymierze, Księga 18. 
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dzie dzielił śrebro ono. 

18. Zbuduie dom iako * mol, a iako stroż 
na winnicy budę swoię. 

19. Bogacz zasnie, a nie będzie pogrze- 
bion, otworzy oczy a nic mieć nie będzie. 

20. Przyidą nań trfogi iako wody, a w nocy 
go porwą nawałnosci. 

21. Wiatrod Wschodu słońca pochwyci go 
i zginie, a porwie go wicher z mieysca iego. 

22:05 Przypadnie nań, a nie przepusci mu, 
a nie uydzie z ręki iego. 

23. Klasnie nad nim każdy rękoma, a będą 
świstać mieszkaiący na mieyscu iego. 


KAPITUŁA 28 
4. Z przypatrowania rzeczy stworzo- 
nych, i z zacnych spraw Bożych wy- 
wodzi lob wszechmocność i zacnosć 
Stworzyciela. 20. W ktorym samym 
iest doskonała mądrość. 


1. Srebro ma mieysca swe z kąd pochodzi, 
a złoto mieysce kędy bywa pławiono. 

2. Zelazo z ziemie biorą, a z kamienia zle- 
waią miedź. 

3. Bog ograniczył ciemnosci, a wszytkich 
rzeczy doskonale * swiadom z granicą ciemno- 
sci, i z cieniem śmierci. 

4. Wylewa rzeka przeciwko $ mieszkaią- 
cym, a druga rzeka przez ktorą nikt przebyć 
nie mogł, gdy wyższey wzbierze niż człowiek 
wysycha. 

5.  Naiedneyże ziemi rodzi się chleb, a pod 
niąż będzie nieiaka odmiana, iako © ogień. 

6. lest też niektore mieysce na ktorym 
znayduią kamień Szafir i bryły złota. 

7. Ateydrogi ani ptak wie, ani iey oglądało 
oko sępie. 

8. Nie postały w niey źwierzęta srogie, ani 
lew przez nię przeszedł. 


ETo iest, zbuduie dom ktory nie dłużey 
trwać będzie iedno iako gniazdo molowe. 

To iest, Bog rozmaitym karaniem. 

A'To iest, wszytkim rzeczam stworzonym 
kres zamierzył, a ten pewny kres nazywa Gra- 
niczą Ciemnosci cieniem Smierci, przeto iż 
iest dokończeniem ich. 

B'To iest tak iż tam żaden zmieszkać nie 
może. 

CTo iest, ziemia siarczana. 


"Psal.49:18. 
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9. Bog rękę swą obrocił na skałę, a z gruntu 
gory wywrocił. 

10. Z skał wywodzi strumienie, a oko iego 
widzi każdą rzecz kosztowną. 

11. Zawsciąga rzek aby nie wylewały, a rze- 
czy skryte wywodzi na iasnią. 

12. Iz kądże szukać mądrosci, a kędy iest 
mieysce rozumu: 

13. Człowiek nie wie iaka iest droga, ani 
iey mogą nalesć w ziemi żywiących. 

14. Przepasć powieda iż iey w sobie nie ma, 
morze też powieda iż iey w nim nie masz. 

15. Niemożebyć kupiona za złoto, ani mo- 
że być odważone srebro za iey frymark. 

16. Nie może być oszacowana za złoto Ofir, 
ani za Onix kosztowny, ani za Szafir. 

17. Złoto ani kryształ nie porownaią z nią, 
ani frymark iey może być za klenot złota szcze- 
rego. 

18. Nie wspomioną ani koralu, ani P Gabi- 
sa, abowiem mądrość kosztownieysza iest niźli 
perły. 

19. Nie sztychuie iey Topazyusz z ziemie 
Etyopskiey, ani iey zaważy złoto naczystsze. 

20. Skądże tedy prziydzie mądrość: abo 
gdzie iest mieysce zrozumienia: 

21. Zakrytać iest od oczu wszech ludzi ży- 
wych, a nie wiedzą o niey i ptacy powietrzni. 

224,8 Zginienie i śmierć powiedaią, Słysze- 
lismy uszyma naszemi o iey sławie. 

23.7 Bogci sam zrozumiewa drogę iey, 
a sam wie mieysce iey. 

24. Abowiem on patrza na kończyny zie- 
mie, a wszytko co iest pod niebem widzi. 

25. Gdy uczynił pod wagą wiatry, a wody 
zawiesił pod miarą. 

26. Postanowił prawa dżdżom, a drogę 
błyskawicom gromow. 

27. Tedyć ią © oglądał Bog, i okazał ią, zgo- 
tował i wybaczył. 

28. Irzekł człowiekowi, Oto boiaźń Boża 
iest mądrosć, a wiarować się złego, iest zrozu- 


Dlest niektory kamień kosztowny, o kto- 
rym rozmaicie rozumieią. 

ETo iest, umarli. 

FTo iest, Bog iest powodem mądrosci. 

GTymi słowy okazuie, iż Bog wszytko 
sprawił w mądrosci od początku wszego 
stworzenia. 


'Przyp.l:7. 


KSIĘGI IOBOWE. 


Kap. 29. 


mienie. 


KAPITUŁA 29 
41. lob przypomina szczęscie swe i ży- 
cie, i wsztyki swe poczciwe i pobożne 
sprawy. 7.y.21. Zacnosć swą. 12. Spra- 
wiedliwosć i pobożnosć, Co wszytko 
przyczyta dobrotliwosci Boskiey. 


1. Potym lob wyprawował ieszcze rzecz 
swą tymi słowy. 

2. Boże day abych był takim iako i pier- 
wej, i według onych czasow gdy Bog straż miał 
około mnie. 

3. Gdy iego * pochodnia swieciła nad gło- 
wą moią, za ktorey światłoscią * przechodzi- 
łem ciemnosci. 

4. Iiakiemem był czasu młodosci mey, gdy 
Bog spokoynie mieszkał w przybytku moim. 

5. Gdy ieszcze Wszechmocny był ze mną, 
a dziatki moie około mnie. 

6. © Gdymieszcze scieszki swe umywał ma- 
słem, a z opoki ciekły mi strumienie oliwy. 

7. A gdym wchodził do brany na stolicę 
sądu, i kazałem sobie postawić krzesło na ulicy. 

8. Tedy mie widząc młodzieńcy kryli się, 
a starszy zasię powstawaiąc stali przedemną. 

9. Przednieyszy przestawali mowić, a usta 
swe ręką zatykali. 

10. ? Głos Książąt zawsciągnion był, a ię- 
zyk ich przysychał do podniebienia. 

1. * Ktorekolwiek mię ucho słuchało, 
szczęsliwym mię opowiedało, a ktore mię ied- 
no oko widziało, dawało o mnie świadectwo. 

12. * Abowiemem ubogiego wybawiał gdy 
wołał, i sierotkę ktorey nikt pomoc niechciał. 


ATo iest, łaska i dobrotliwość. 

B'To iest, zwyciężyłem wszytki sprzeci- 
wieństwa. 

CTo iest, gdym miał tak wielką obfitosć 
wszego, iakoby też i na drogach było masła 
pelno, a z opoki oliwa płynęła. 

DTo iest, wszyscy przedemną nic rzec nie 
smieli, maiąc mię w tak wielkiey uczciwosci. 

ETo iest, U wszytkichem był w wielkiey 
sławie. 

"Musi wyliczać swe cnoty dla onego tak 
cięszkiego sztrofowania przeciwnikow swo- 
ich, iako też to pokilka kroć czyni i S. Paweł. 


Kap. 30. 


13. © Błogosławieństwo onego człowieka 
ginącego przychodziło na mie a rozweselałem 
serce wdowie. 

14. H Obłoczyłem sprawiedliwość, a Sąd 
moy przyodziewał mie iako płaszcz i korona. 

15. Byłem iako oko slepemu, a miasto nogi 
chromemu. 

16. Byłem oycem ubogich, a sprawy ktore- 
iem nie dobrze był świadom, pilniem się do- 
wiadował. 

17. Kruszyłem paszczękę zlosnikowi, a wy- 
dzierałem łup z zębow iego. 

18. I mowiłem, Umrę w gniazdku swoim 
I'ą dni moie będą w takiey liczbie iako piasek. 

19. J Korzeń moy doszedł aż do wody, a ro- 
sa trwała przez noc na gałązkach moich. 

20. Chwała moia odnowiła się ze mną, 
a łuk moy wziął moc w ręce moiey. 

21. Słuchano mię z pilnoscią, a wszyscy 
umilknęli na moię radę. 

22. Com ia raz rzekł nikt tego powtarzać 
nie śmiał, a słowa moie płynęły miedzy słucha- 
cze. 

23. I czekali mie iako dżdża, a usta swe 
otwarzali iako na deszcz pogodny. 

24. Iesliżem kiedy żartował z nimi, tedy 
mi nie wierzyli, a © iasnosci twarzy mey nie 
odmiatowali. 

25. Teslim kiedy z nimi bywał pospołu, te- 
dym siadał miedzy nimi na wyższem miescu, 
a bywałem iako Krol miedzy rycerstwem, a ia- 
ko ten ktory smętne cieszy. 


KAPITUŁA 30 
€ 1. Iob uskarża się że iest wzgardzon 
i od ludzi napdleyszych. 12.21. A iż tak 
utrapion iest of Boga. 23. Opowieda 
też iż śmierć iest domem każdego. 


STO iest, ten ktoregom ia z trudnosci wy- 
bawiał błogosławił mi. 

H'To iest, byłem pilen prawa i sprawiedli- 
wosci ktore są ochędostwem każdego Książę- 
cia cnotliwego. 

INiektorzy wykładaią, przedłużę żywota 
swego iako Fenix. 

JChociażem się starzał iako drzewo a wsza- 
koż mam nadzieię iż zaś będę ożywion i wzbu- 
dzon wodami łaski Bożey i mocy iego, iako się 
drzewo odmładza ktore nad wodami roscie. 

KTo iest mieli mię w wielkiey uczciwosci 
i powadze. 


Stare Przymierze, Księga 18. 641 


1. Ateraz się oto ze mnie śmieią młodszy 
niźli ia, ktorych oycom nie poruczył bych był 
psow trzody moiey. 

2. Ktorychem możności rąk nie potrzebo- 
wał gdyż czerstwosć wieku ich zginęła. 

3. Ktorzy nędzą i głodem przymuszeni 
uciekali na puszczą na mieysce ciemne, spu- 
stoszałe i zburzone. 

4. Ktorzy sobie rwali chwasty po chro- 
sciech, a korzonki iałowcowe były pokarmem 
ich. 

5. Ktore wyganiano z miasta, a ludzie za 
nimi wołali iako za złodzieymi. 

6. Tak iż musieli mieszkać w dolech nad 
potoki, w iaskiniach ziemie, i miedzy skałami. 

7. Rycząc miedzy drzewiem, a gromadząc 
się pod krzewinę. 

8. Synowie szalonych i synowie ludzi be- 
zecnych, ktorzy są podleyszy niźli proch. 

9. Terazem ia iest miedzy nimi pieśnią, 
a stałem się baśnią ich. 

10. Brzydzą się mną, a odstępuią precz ode- 
mnie, a nie wstydzą się plwać mi w twarz. 

11. Abowiem Bog odwiązał A powroz moy, 
i utrapił mie, a także oni odrzucili wędzidło 
moie. 

12. Młodzieńcy powstali przeciwko mnie 
po prawey stronie, i spychali nogi moie, a dep- 
tali po mnie iako po scieszce ku zniszczeniu 
memu. 

13. Rosypali drogę moię, a zmocnili się na 
skażenie moie, chociaż przed tym nie mieli 
pomocnika. 

14. Wyrywaią się na mie iako przez szeroką 
przerwę, a widząc mię strapionego przydaią 
na mie. 

15. Przyszły na mie trfogi, a pędziły mie 
iako wiatr, zacnosć moia i zdrowie moie prze- 
minęło iako obłok. 

16. A teraz dusza moia rozlała się we mnie, 
a ogarnęły mię dni utrapienia. 

17. W nocy mi bolesć wierci kosci moie, 
a żyły me nie uspokoią się. 

18. $ Szata moia odmieniła się od a gwał- 
towney bolesci, ktora mie ogarnęła ze wsząd 


A'To iest, odiął odemnie moc moię pod 
ktorą byli będąc mi poddanemi. 

BOdpowieda iż szata iego tak była oszpe- 
cona krostami onemi że sie zdała iako insza, 
Bo na on czas miewali ludzie szaty zewsząd za- 
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iako szata ktorą przeporem przez głowę wdzie- 
wam. 

19. Wrzuconem iest w błoto, a iestem po- 
dobien prochowi i popiołowi. 

20. Gdy do ciebie wołam nie wysłuchasz 
mię, stanąłem przed Tobą a nie poyzrałeś na 
mię. 

21. Odmieniłeś mi się w okrutnika, a mocą 
ręki twey stałeś mi się sprzeciwnym. 

22. Podniosłeś mię, a woziłeś mię na * wie- 
trze, a dopusciłeś się rospłynąć moiey © byt- 
NOSCI. 

23. Bo pewnie wiem że mie podasz śmierci, 
i do domu zgotowanego wszytkim żywiącym. 

24. A iednak żaden ręki swey nie sciągnie 
na grob, ” ani żadna prośba nie pomoże czasu 
trapienia iego. 

25. Izażem nie płakał ciężko utrapionych, 
a dusza moia izali się nie smęciła nad ubożuch- 
nym. 

26. A takgdym czekał czego dobrego przy- 
szło nieszczęscie, a gdym się nadziewał świa- 
tłosci, przyszła ciemność. 

27, Wzruszyły się wnętrznosci moie, a nie 
uspokoiły się, i ogarnęły mię czasy żałosne. 

28. Chodziłem * szczerniawszy ale nie od 
słońca, a stoiąc w zgromadzeniu wołałem. 

29. HZbraciłem się z smoki, a stowarzyszy- 
łem się z strusy. 

30. Skora moia poczerniała na mnie a ko- 
sci moie wyschły od gorącosci. 

31. Arfa mola obrociła się w lament, a in- 
strument moy w głos płaczących. 


c 


KAPITUŁA 31 
q Wylicza niewinność swoię i sprawie- 
dliwosć swą we wszytkich sprawach 


szyte iedno u wierzchu był przeporek ktorem 
przez głowę wdziewali. 

CTo iest, prętkoś odmienił moy stan. 

DNiektorzy czytaią mądrosci. 

ETo iest, aby mię wybawił od niego. 

Flakoby rzekł, Każdemu iest zamierzony 
kres żywota ktorego żaden ani prośbą, ani 
wołaniem nie uydzie. 

So iest od wielkiego smętku. 

H'To iest, stałem się podobny Smokom 
i Strusom, a to mowi przed bolesciami swe- 
mi cięszkimi, Abowiem Smokowie i struso- 
wie maią ten zwyczay iż gdy są głodni tedy ża- 
łobliwie krzyczą. 


KSIĘGI IOBOWE. 


Kap. 31. 


swoich, kędy oto iest wypisany żywot 


człowieka pobożnego. 


joe Uczyniłem przymierze z oczyma swe- 
mi, tak iżem nie poyzrał na pannę. 

2. B Abowiem i cożby był za dział moy 
z Bogiem z gory, a co za dziedzictwo Wszech- 
mocnego z wysokosci: 

3. A zażzłośnikowi nie iest zgotowane zgi- 
nienie, a niezwyczayne karanie tym co broią 
złość: 

4. A zaż on nie widzi drog moich, a nie 
liczy każdego postąpienia mego: 

5. Iesliżem się parał kłamstwem, a noga 
moia spieszyła się do zdrady: 

6. Niechayże mię odważy na wadze spra- 
wiedliwey, a niechay Bog rozezna szczyrosć 
moię. 

7. Iesliże noga moja ustąpiła z drogi, a serce 
moie szło za okiem moim, a iesliże iaka zmaza 
przylnęła na ręce moie. 

8. Tedy ia niechay sieię, a drugi niechay po- 
żywa, a moie szczepie niechay będzie z gruntu 
wykorzenione. 

9. Iesliże serce moie było zwiedzione po- 
żądliwoscią niewiasty, a czyhałem na zdradzie 
u drzwi bliźniego mego. 

10. Niechayżeć żona moia miele żarny ine- 
mu, a niechay podeymie zelżywosć od inych. 

11. Abowiem to iest wielka złosć a wystę- 
pek godny karania. 

12. Test to ogień ktory wszytko pożyra aż 
do szczątka, ktoryby wykorzenił wszytkę ma- 
iętnosć moię. 

13. Iesliżem zbraniał rozsądku gdy się ze 
mną obchodził prawem sługa abo służebnica. 

14. Cożbych z sobą począł gdyby powstał 
Bog na sąd: abo cobych mu odpowiedział gdy- 
by mie nawiedził: 

15. Izaż nie ten ktory mię sprawił w żywo- 
cie, sprawił też i onego: a tenże nas sam wy- 
kształtował w żywocie. 

16. Iesliżem kiedy zabraniał czego na żąda- 


AW tych słowiech dawa znać, iż tak w so- 
bie skromił członki swe żeby się zgadzały z du- 
chen, A iżby niezgrzeszył a opowiedaiąc nie- 
winnosć swą okazuie powinność człowieka 
pobożnego. 

B'To iest, ieslibych nasladował swcych po- 
żądliwosci. 


Kap. 32. 


nie ubogich, a * odwłaczałem prośby wdowie. 

17. Tesliżem sam iadł partekę moię, a nie 
iadła iey ze mną sierota. 

18. Abowiem od młodosci moiey urosło 
to ze mną, żem im był iako ociec, a iakom sko- 
ro wyszedł na swiat opatrowałem wdowy. 

19. Iesliżem kogo widział ginącego przez 
szaty, a iż ubogi odzienia nie miał. 

20. Iesliże mi nie dziękowały biodra iego, 
iż się zagrzał wełną owiec moich. 

21. Iesliżem groził sierocie gdyżem wiele 
władnął przy sądzie. 

22. Łopatka moia niech odpadnie od plec 
moich, a ramię moie niechay będzie wytracone 
z stawu swoiego. 

23. Bo trapienie ktoreby na mię Bog przy- 
wiodł straszyłoby mię, a nie mogłbych zniesć 
cięszkosci iego. 

24. lIesliżem pokładał nadzieię moię w zło- 
cie, a mowiłem bryle złota Tyś iest ufaniem 
moim. 

25. Iesliżem się weselił gdy się przymna- 
żało bogactw moich, a iżem nabył ręką swą 
obfitosci wszego. 

26. Ieslim się > przypatrował iasney świa- 
tłosci słoneczney, i miesiącowi iaśnie wscho- 
dzącemu. 

27. A serce moie uwiodło się potaiemnie, 
i F pocałowały usta me rękę swoię. 

28. Abowiem by to była złosć godna po- 
msty, gdybych się zaprzał Boga ktory iest na 
wysokosci. 

29. Tesliżem się kiedy weselił z nieszczęscia 
nieprzyiaciela mego, a ieslim się kochał gdy się 
mu co złego przydało. 

30. Alem i potąd nie dał zgrzeszyć ustam 
moim, abym mu miał życzyć przeklęctwa. 

31. F Izaż mi nie mowili domowi moi, 
Obyż się nam kto dał nasyczić mięsa iego. 

32. Nigdy gość nie spał na dworze, a drzwi 
moie były otwarte przychodniowi. 

33. Iesliżem zakrywał złosć moię iako iny 


CDrudzy czytaią dopuszczałem psować się 
oczom wdowiem od płaczu. 

D'To iest, abym ie chwalił iako bałwo- 
chwalca. 

ETo iest podobało mi się moie przedsię- 
wzięcie. 

Chociaż moi domownicy pragnęli iako- 
by nieprzyiaciela mego pożrzeć mogli. 
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© człowiek, a nieprawosć moię kryłem w zana- 
drzu moim, 

34. Tesliżem się kiedy lękał pocztu wielkie- 
go, a iesliże mię też kiedy ustraszyło wzgardze- 
nie domowych moich, tak iżbym milczał, a nie 
śmiałbym wynidź ze drzwi moich. 

35. Oby ten był coby mię wysłuchał, gdyż 
ten iest cel moy, aby Wszechmocny odpowie- 
dział za mię, chociażby też nieprzyiaciel moy 
pisał przeciw mnie pozew. 

36. Ktorego iesliż nie poniosę na ramieniu 
moim, a nie ” włożę go na głowę iako wieńca. 

37. Iesliż każde postąpienie moie nie wy- 
liczę przed nim, a poydę przedeń iako przed! 
Książę. 

38. Iesliże woła przeciw mnie ziemia moia, 
a iesliże z nią społem płaczą zagony iey. 

39. Iesliżem użytkow iey używał bez pie- 
niędzy, i ociążyłem duszę tych co na niey zasie- 
dli. 

40. Niechayże mi urosnie miasto pszeni- 
ce oset, a miasto ięczmienia kąkol. A tuć iest 
koniec słow lobowych. 


KAPITUŁA 32 
€ 2. Elihu okazuie iż przyiaciele iego nic 
nie umieią. 6. Sztrofuie loba iż się sam 
usprawiedliwiał. 8. Okazuie że nie lata 
ale Bog daie mądrość. 


1. Atak przestali oni trzey mężowie odpo- 
wiedać lobowi, abowiem się zdał sobie być 
sprawiedliwym. 

2. Rozgniewawszy się tedy Elihu syn Bara- 
chelow * Buzytczyk z pokolenia Ramowego 
oborzył się barzo przeciwko lobowi, iż sobie 
więcszą sprawiedliwość przyczytał niż Bogu. 

3. Rozgniewał się też i na onych trzech 
przyiacioł iego, że mu nic nie pomogli odpo- 
wiedzieć, a przedsię Ioba winowali. 

4.  Abowiem Elihu czekał ażby lob przestał 
mowić, bo oni byli starszy w leciech niżli on. 

5. Cowidząc Elihu iż oni trzey nie mogli 
nic odpowiedzieć, obruszył się w gniewie. 


GAbo iako Adam czynił. 
H'To iest, będę go na głowie nosił miasto 
wieńca. 
To iest, puszczę się na są iego iako na na- 
sprawiedliwszego Książęcia. 
A'Ten narod poszedł z Buza syna Nacho- 
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6. Atak Elihu syn Barachelow Buzytczyk 
począł mowić tymi słowy, Gdyżem ia iest 
młodszy, a wy iestescie starszymi, wstydałem 
się i obawał oznaymić też wam zdania swego. 

7. Abowiem mowił, * Dawnieysze czasy 
będą mowić, a wielkość lat będzie uczyć mą- 
drosci. 

8. Aleć iest Duch Boży w człowieku, a na- 
tchnienie Wszechmocnego dawa mu zrozu- 
mienie. 

9. Otouczeni nie zawżdy są mądrzy, a sta- 
rzy nie zawżdy rozumieią sądu. 

10. A przetożem rzekł, Słuchaycie mię 
a powiem też zdanie swoie. 

11. Otom zrozumiał słowa wasze, a przy- 
słuchawałem się wywodom waszym, abyscie 
byli naleźli na to co odpowiedzieć. 

12. I gdym się wam przypatrował, żaden 
z was nie mogł odeprzeć Iobowi ani odpowie- 
dzieć na powiesci iego. 

13. A snadźbyscie rzekli, Mąrzechmy so- 
bie w tym poczęli, gdyż go Bog złożył a nie 
człowiek. 

14. Aczci Iob nie ze mną się wdał w rzecz, 
ani mu ia też odpowiem © słowy waszemi. 

15. ? Polękalić się, a nic daley nie odpowie- 
daią, i także przestali mowić. 

16. Czekałem ale nic nie mowią, umilknęli 
a nic więcey nie odpowiedaią. 

17. A przetoż i ia odpowiem z swey strony, 
a oznaymię to co rozumiem. 

18. Bowiemem iest pełen słow, * a duch 
moy trapi mię w żywocie moiem. 

19. Oto żywot moy iest iako wino przez 
loftu, a iako nowe naczynia ktore się od niego 
pukaią. 

20. Będę tedy mowił a odetchnę sobie, 
a otworzywszy wargi swe zacznę rzecz swą. 


rowego brata Abrahamowego, O czym masz 
w 1.Mo.22:21. 

BIakoby rzec chciał, Mnimałem aby za la- 
ty przychodziła mądrość, ale widzę żeć ią sam 
Bog dawa. 

CA wźdy przedsię tymiż wywody iakoioni 
sztrofuie loba, ale go nie obraża potwarzami 
ani się z nim obchodzi nieprzystoynie. 

DMowi tu o przyiaciołach Iobowych ku 
ich wzgardzie, iakoby na kogo inego tę rzecz 
przytaczaiąc. 

EW tych słowiech Elihu okazuie wielką są 
chuć ku mowieniu. 


KSIĘGI IOBOWE. 


Kap. 33. 


21. Niebędę miał teraz bacznosci na osobę 
człowieczą, a nie będę mu pobłażał przezwiski 
cudnemi. 

22. Bo nie umiem pobłażać a by mie zaś 
Stworzyciel moy rychło niewziął. 


KAPITUŁA 33 

€ 1. Winuie Ioba z iego nieumieiętno- 
sci. 14. Okazuiąc iż Bog rozmaicie karze 
człowieka, przywodząc go ku uznaniu 
grzechow. 19.29. Trapi człowieka, i za- 
się go wnet z tego wyimuie. 26. Kto- 
ry iako skoro bywa wybawion dziękuie 
Bogu. 


1. A przetoż proszę lobie słuchay słow mo- 
ich, a poymi uszyma wszytki powiesci moie. 

2. Oto teraz otworzę usta moie, a ięzyk 
moy będzie rosprawował w podniebieniu mo- 
im. 

3. Słowa moie są z szczyrego serca a wargi 
moie prawdziwą rzecz powiedać będą. 

4. Duch Boży sprawił mię, a tchnienie 
Wszechmocnego ożywiło mię. 

5. Tesli możesz odpowiedz mi, przyprawi- 
że się, a zastaw się przeciwko mnie. 

6. * Otoia wedle powiesci twey będę zstro- 
ny Bożey, chociażem też i ia stworzon z błota. 

7. Oto strach moy nie ustraszy cię, a ręka 
moie nie ociąży cię. 

8. A wszakeś rzekł w uszy moie, a słysza- 
łem głos słow twoich. 

9. B [estem ia czysty i bez przestępstwa, ie- 
stem niewinny, a nie masz we mnie nieprawo- 
Sci. 

10. Oto przeciwko mnie przyczyny naydu- 
ie, a poczyta mię za nieprzyiaciela swego. 

11. Podał w okowy nogi moie, a pilen 
wszytkich scieżek moich. 

12. Otożeś w tym niesprawiedliwie uczy- 
nił, a na to tak odpowiem tobie, iż Bog więcszy 


FTo iest, przed nim samym iako przed sę- 
dziem sprawiedliwym powinien każdy czynić 
i z słow i z uczynkow swoich liczbę. 

AAbowiem lob przypominał maluczko 
przed tym iż się chciał około tego rosprawić 
z Bogiem, A przetoż Elinu mowi, Według po- 
wiesci twey rosprawuy się z Bogiem, aiawtey 
sprawie będęć odpowiedał z strony iego. 

B'Ty słowa Iobowe ktore tu Elihu przypo- 
mina są z trzynastego i z szostegonastego Ka- 
pitulum. 


Kap. 34. 


iest niż człowiek. 

13. Przeczże wiedziesz spor przeciwko ie- 
mu: iżci nie odpowiedał na wszytki słowa two- 
ie. 

14. Abowiem Bog mowi i raz i drugi do 
tego ktory go nie widzi. 

15. To iest przez sen w widzeniu nocnym, 
gdy sen przypadnie na ludzi spiące na łożu 
swoim. 

16. Tedy upomina ludzi o karanie ich, kto- 
re na nie ma pewnie przyść. 

17. Aby © człowieka odwiodł od iego spra- 
wy, a zakrył pychę od niego. 

18. Awten czas” wyrywa duszę iego z gro- 
bu, a żeby żywot iego nie przyszedł pod miecz. 

19. Karze go też bolescią na łożku iego, 
a barzo srodze we wszytkich kosciach iego. 

20. Także też za żywota iego obmierzi mu 
chleb, a duszy iego wdzięczny pokarm. 

21. Niszczeie ciało iego iż go nie będzie 
znać, a kosci iego okażą się ktorych było nie 
widać. 

22. Dusza iego przybliża się do grobu a ży- 
wot iego do grubarzow. 

23. Tesli iest u niego ieden * poseł wymow- 
ny z tysiąca, aby oznaymił człowiekowi szczy- 
rość iego. 

24. Tedy się nad nim zmiłuie Bog, a rze- 
cze, Wybawi go aby nie zstępował do grobu, 
Nalazłciem * ubłaganie. 

25. Tedy ciało iego będzie subtylnieysze 
niż w dzieciństwie, a przywroci się do czasu 
młodosci swoiey. 

26. Będzie się modlił Bogu a ubłaga go, 
i ogląda z weselem oblicze iego, a będzie wro- 
cona człowiekowi sprawiedliwość iego. 

27. Pogląda na ludzi, a iesli ktory rzecze, 
Zgrzeszyłem, i rzecz sprawiedliwą podwraca- 
łem, a wżdy mi to nic nie pomogło. 


CTo iest, aby się człowiek pohamował od 
złosci swoiey i od złosciwego rozmysłu. 

D'To iest, tym sposobem wywodzi Pan Bog 
człowieka z niebeśpieczeństwa śmierci. 

EBog przez dobrego kaznodzieię wiele ich 
wzywa do siebie, ale ledwo miedzy tysiącem 
naydziesz iednego dobrego nauczyciela. 

FTo iest, nalazłem srzodek przez ktory 
przyszedł ku ubłaganiu, a ten srzodek iest nie- 
moc i nauka zdrowa. 
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28. Odkupi duszę iego aby nie © zstąpiła 
w grob, a żywot iego ogląda światłość. 

29. Oto ty wszytki rzeczy czyni Bog H trzy- 
kroć nad człowiekiem. 

30. Aby wrocił duszę iego od grobu, 
a oświecił go światłoscią żywiących. 

31. Obaczże to lobie a słuchay mię, umilk- 
ni a ia będę mowił. 

32. Tesliż masz ku temu iakie słowa odpo- 
wiedzże mi, A mowi, bo cię chcę usprawiedli- 
wić. 

33. Aiesli nie masz, słuchayże mię a milcz, 
a ia ciebie nauczę mądrosci. 


KAPITUŁA 34 
€ 5. Powtore loba fuka że sie czy- 
ni sprawiedliwym. 12. Okazuie iż Bog 
iest sprawiedliwym w sądziech swoich. 
24. A iż odmiany Krolestw są od niego. 


1. Powiedział ku temu ieszcze Elihu tymi 
słowy. 

2. Słuchaycież wy mędrcy powiesci moich, 
a wy nauczeni przydaycie słowam moim uszy 
swoie. 

3.  Abowiem ucho rozeznawa słowa, a usta 
czuią smak w iedzeniu. 

4. Obierzmy sobie sąd, a rozeznaymy mie- 
dzy sobą co lepszego. 

5. Abowiem Iob rzekł, lestem sprawiedli- 
wym, a Bog A pozbawił mię prawa mego. 

6. Izaż będę * kłamał o moim prawie: abo- 
wiemem iest ranion strzałą chociażem nic nie 
winien. 

7. Iktoryż iest człowiek taki iako lob: coby 
się * opił pośmiewiska iako wody: 

8. Ktory chodzi w towarzystwie tych co 
czynią złosci, a D chodzi z ludźmi niepobożny- 
mi. 

9. Abowiem powiedział, Nic nie pomoże 
człowiekowi gdy przestawa z Bogiem. 

10. A przetoż wy mężowie serca stałego 
słuchaycie mię, Uchoway Boże aby miała być 


GDrudzy tak wykładaią, aby nie przy- 
szła na skażenie abo strhacenie, a także 
i w.30.wierszu. 

H'To iest, wiele kroć. 

A'TO iest, karał mię niewinnie. 
mamli milczeć niewinnosci moiey: 

CTo iest, ktory iest pełe słow śmiesznych. 

DTo dla tego mowi mniemaiąc aby Iob 
bronił ludzi niepobożnych. 


B'To iest, 
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złosć w Bogu, a w Wszechmocnym iaka nie- 
prawość. 

11. Abowiem zapłaci człowiekowi wedle 
spraw iego, a naydzie każdego według drogi 
iego. 

12. Aleć iscie Bog nie czyni nic złosciwie, 
a Wszechmocny nie podwraca sądow. 

13. Ktoż nadeń nawiedza ziemię, a kto roz- 
rządził wszytek okrąg swiata. 

14. /Tesliż umysli w sercu swem od czło- 
wieka wziąć ducha i tchnienie iego. 

15. Tedyć zginie społu wszytko ciało, 
a człowiek się obroci w proch. 

16. Iesliż tedy masz rozumienie słuchayże 
tego, a poymuy uszyma głos powiesci moich. 

17. A zaż ten panować będzie ktory ma 
w nienawisci sąd: a będzieszże mniemał nie- 
pobożnym tego ktory iest prawie sprawiedli- 
wym: 

18. Rzeczeszli Krolowi, O złosciwy, a Ksią- 
żętom, O niepobożni. 

19. * A temu ktory nie ma bacznosci na 
osoby Książąt, a rowno sobie waży tak Bogacza 
iak i ubogiego, gdyż oni są wszyscy sprawą rąk 
iego. 

20. Narodowie nagle pomrą, a o pułnocy 
wzruszeni będą, i przeminą, a porwą mocarza, 
ale nie rękoma. 

21. * Abowiem oczy iego są nad drogami 
człowieczemi, a widzi każde postąpienie iego. 

22. Nie masz zadnych ciemnosci, ani cie- 
nia śmierci kędyby się skryli ci ktorzy się paraią 
złoscią. 

23. Abowiem nie tak wiele da człowiekowi 
aby miał wiesć spor z Bogiem. 

24. Potrze mocarze nie pytaiąc się, a insze 
postawi na mieyscu ich. 

25. A przetoż obiawi sprawy ich, a skoro 
noc przyidzie będą potarci. 

26. Pobił ie iako niepobożne na mieyscu 
widocznem. 

27. Przeto iż tak odstąpili od niego, a drog 
iego nie chcieli rozumieć. 

28. Aby nie dopuscili głosu ubogiego 


przysć do niego, a iżby miał wysłuchać wo- 


"Psal.104:29. 

tW.5.Mo.10:17. W.2.Kron.19:7. 
Ekle.35:15. Rzym.2:11. Gal.2:6. Kol.3:25. 
Dziey.10:34. W.1.Piotr.1:17. 

*Przyp.5:21. 
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łania niedostatecznych. 

29. A gdy on sprawi pokoy ktoż przekazi: 
A iesli zakryie oblicze swoie tak od narodu 
iako od człowieka ktoż go widzieć może: 

30. A przetoż człowiek pokryty kroluie dla 
E złosci ludzkich. 

31. Boskać to rzecz mowić tak, Odpusci- 
łem i nie zepsuię. 

32. F Aleto czego ia nie widzę, naucz mię, 
Ieslim się złosciwie sprawował nie będę tego 
więcey czynił. 

33. © Czy uczyni to dla ciebie: abowiem 
ty H wzgardziłeś im, obierałeś sobie ale nie ia, 
a przetoż co ieszcze wiesz powiedz. 

34. " Ludzie serca stałego niech im powie- 
dzą, a człowiek mądry niechay mię słucha. 

35. Abowiem lob nie mowił z nieumieięt- 
nosci, a słowa iego nie są z rozumu. 

36. Ządam tego aby Iob był doświadczon 
aż do końca w tym co ma odpowiedać za ludzi 
złosciwe. 

37. Abowiem się nad grzech swoy dopu- 
scił przestępstwa, a chlubił się miedzy nami, 
barzo wiele mowiąc przeciwko Panu Bogu. 


KAPITUŁA 35 
€ 2. Pożytki sprawiedliwosci abo nie- 
sprawiedliwosci na samego tylko czło- 
wieka przychodzą, a nie na Boga. 
10. Złosnicy acz ku Bogu wołaią przed- 
się nie bywaią wysłuchani. 


1. Kutemu ieszcze Elihu powiedział tymi 
słowy. 

2. I mniemaszże, żebyś to dobrze rzekł, 
sprawiedliwszym iest niźli Bog: 

3. Abowiemeś powiedział, Coż mi pomo- 
że, a co wezmę za pożytek iesliże nie zgrzeszę: 

4. Ale ia odpowiem tobie, Na to i towarzy- 
szom twym z tobą. 

5. Poyzry na niebo a obacz, przypatrz się 
obłokom ktore są wyższe niżli ty. 


FAbo dla zgorszenia. 

FNa cię należy tak mowić do Boga, Nie ba- 
czę iżbych zgrzeszyć miał, a tak naucz mię. rc. 

To iest, mniemasz aby się ciebie Bog miał 
radzić mali to uczynić co umyslił. 

H'To iest, obmierziłeś sobie żywot swoy, 
obieraiąc sobie radszey śmierć a nie pytać się 
Boga iesliże On przyzwoli na twe zdanie. 

TTymi słowy przypuszcza się na rozsądek 
mędrszych. 


Kap. 36. 


6. Iesli zgrzeszysz, coż uczynisz przeciwko 
niemu: A iesliby były rozmnożone nieprawo- 
sci twoie, coż mu uczynisz: 

7. leslibyś był sprawiedliwym, coż mu 
dasz: abo co weźmie z ręki twey: 

8. Iako inemu człowiekowi tak i tobie za- 
szkodzi złosć twoia, a iako inemu, tak i tobie 
pomoże sprawiedliwość twoia. 

9. Dla wielkosci uciskaiących wołaią, 
a krzyczą pod ramieniem mocarzow. 

10. Wszakże żaden nie mowi, Gdzież iest 
Bog stworzyciel moy ktory * dawa pieśni w no- 
cy: 

11. Ktory nas czyni uczeńsze niżli bydlę- 
ta ziemie, a czyni nas Mędrsze nad ptaki po- 
wietrzne. 

12. Tam będą wołać w wielkim ucisku, a ża- 
den ich nie wysłucha. 

13. Zaprawdę Bog nie wysłucha obłudno- 
Sci, a Wszechmocny nie patrza na nie. 

14. Chociażbyś też rzekł iż go nie widzisz, 
a wszakoż iest sąd przed nim, dufayże tedy 
w nim. 

15. A'teraz trochę cię * nawiedził w gnie- 
wie swym, anić się dał nazbyt znać. 

16. A przetoż lob po prożnicy otworzył 
usta swoie, a mowił wiele słow oprocz umie- 
iętnosci. 


KAPITUŁA 36 
€ 1. Elihu przedsię kończy rzecz swoię. 
5. Ukazuie sprawiedliwosć Bożą przez 
iego dziwne sprawy. 6.23. A nawięcey 
przez karanie ktore dopuszcza na ludzi 
pokutuiące ku zbawieniu ich. 13. I ku 
pohańbieniu ludzi pokrytych. 


1. Nadto ieszcze Elihu tak powiedział. 

2. Zetrway że mię maluczko, abych roz- 
mawiał z tobą, abowiem mam ieszcze więcey 
z tobą mowić z strony Boga. 

3. Wezmę umieiętnosć swą z daleka, 
a Stworzycielowi moiemu  przyczytam 
sprawiedliwość. 

4. Boć zaprawdę słowa moie nie są fałszy- 
we, a doskonały w umieiętnosci iest przy to- 
bie. 


5. Oto Bog mocny nie odrzuca żadnego, 


A'TO iest, ktory sprawuie w utrapieniu ra- 
dość. 

B Abowiem cię w gniewie sprawiedliwosci 
swey nie karze. 
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gdyż iest możnym, a serca niezwyciężonego. 

6. Nie żywi niepobożnego, a czyni spra- 
wiedliwosć ubogim. 

7. Nie zawsciąga od sprawiedliwego oczu 
swoich, a sadza ie z Krolmi na stolicy na wieki, 
i bywaią wywyższeni. 

8. I chociażby byli okowani w pęta, abo 
związani cięszkoscią ubostwa. 

9. Tedy im oznaymuie sprawy ich, a iż się 
zmocniły przestępstwa ich. 

10. I otwarza im ucho aby przyięli karanie, 
a mowi im, aby się nawrocili od złosci. 

11. Tesli będą posłuszni a będą mi służyć, 
dokończą dni swoich w szczęsciu, a lat swych 
w roskoszy. 

12. Aiesli nie będą słuchać, prziydą pod 
miecz a pomrą bez umieiętnosci. 

13. Aleludzie serca obłudnego wzruszaią 
na się gniew, ani wołaią kiedy ie zwiążę. 

14. Umrze w młodosci dusza ich, a żywot 
ich miedzy nieczystymi. 

15. Wyrwie ubogiego z ubostwa iego, 
a otworzy ucho iego w ucisnieniu. 

16. Iciebiećby wyrwał z mieysca ciasnego 
na przestronne, gdzie nie masz żadnego uci- 
sku, a to coby leżało na stole twoim, byłoby 
pełno tłustosci. 

17. Tyś wypełnił rozsądek niepobożnego, 
a wszakoż sprawiedliwość i sąd mocnie się zo- 
stoią. 

18. Zaisteć gniew Boży nad tobą ktory cię 
porwie i z maiętnoscią, a nie odkupisz się wiel- 
koscią darow. 

19. Nie będzieć miał bacznosci nad bogac- 
twa twoie, ani na złoto, ani na wszytki mocy. 

20. % Nie frasuy się w nocy, iako wytraca 
narody z mieysca ich. 

21. Strzeż abyś się * nie oglądał na złosci, 
abowiemeś to obrał dla utrapienia. 

22. Oto Bog wywyższa mocą swoią ktoż 
iest iemu rownym w nauce: 

23. Ktoż iest nad niem aby się wywiedział 
drogi iego, a kto wżdy rzekł, Czyniłeś niepra- 
WOŚĆ: 

24. Pamiętay abyś zacnie uważał sprawę 


AMysląc otym iako Bog iedny zatraca, 
a drugich zaniechawa. 

B'To iest, mniemaiąc że Bog niewinnie ka- 
rze czegobyś ty nie zasłużył, abowiem tak mo- 
wisz w swym utrapieniu. 
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iego na ktorą ludzie wzglądaią. 

25. I ktorą wszyscy ludzie widzą, a czło- 
wiek się iey przypatruie z daleka. 

26. Oto Bog iest nazacnieyszy i nie znamy 
go, ani liczby lat iego wiemy. 

27. Ktory gdy zatrzyma kropie wod, tedy 
dżdże płyną przez mgły iego. 

28.  Abowiem iż płyną przez obłoki, tedy 
sciekają obficie na ludzi. 

29. Nadto, izali kto zrozumie rożnosć ob- 
łokow, i grzmienie przybytku iego: 

30. Oto rosciągnął nad nim światłość swo- 
ię, a okrył * wody morskie. 

31. Abowiem przez ty rzeczy Ę sądzi naro- 
dy, i daie obficie pokarmy. 

32. Zakrywa światłość swoię obłoki, a ro- 
skazuie im aby iey zachodziły. 

33. * Tedy o nim oznaymuie towarzysz ie- 
go, a stawa się wielkie trzaskanie kiedy ustępu- 
ie wzgorę. 


KAPITUŁA 37 
€ 2. Elihu ieszcze dowodzi tego iż mą- 
drosć Boża nieogarniona iest obiawio- 
na w zacnych sprawach iego. 


1. Idla tego też ieszcze lęka się serce moie, 
a porusza się z mieysca swego. 

2. Słuchaycie z pilnoscią grzmienia głosu 
iego, i błyskawice ktora wychodzi z ust iego. 

3. Sprawuie ią pod wszytkim niebem, 
a światłość iey po wszech kończynach ziemie. 

4. Za nią wnet huczy grzmiąc głosem wiel- 
możnosci swoiey, a nie omieszka gdy będzie 
słyszan głos iego. 

5. Grzmi Bog głosem swoim obyczaiem 
dziwnym, a sprawuie rzeczy wielkie, ktorych 
nie rozumiemy. 

6. Abowiem roskazuie śniegowi aby upadł 
na ziemię, i dżdżowi pogodnemu, także 
i dżdżowi gwałtownemu. 

7. Ktory swoią gwałtowną nie pogodą za- 
wiera każdego człowieka, i przed nim nie mogą 
ludzie sprawować roboty swoiey. 


GW Zydowskiem stoi, korzenie Morza. 

D'To iest, karze ludzi. 

ETo się stawa, gdy chmury gorącę z zim- 
nemi pospołu się schadzaią tedy się tak gwał- 
townie zbiegaią, że iedna drugiey ustępuiąc 
gdy przychodzi do mieysca ognistego tedy się 


zapala a podawa gromy i łyskawice. 
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8. I kryje się zwierzę do iaskinie swoiey, 
a mieszka w iamie swoiey. 

9. Wicher wychodzi z gęstwy obłokow, a z 
wiatrow Pułnocnych przychodzą zimna. 

10. Tchnieniem iego stawa się mroz, a sze- 
rokosć wod zbiera się na ciasne mieysce. 

M. Dźdżami też ociąża obłoki, a potym ie 
rospądza iasnoscią swoią. 

12. OnX obraca okręgi niebieskie rozrzą- 
dzeniem swoim, aby sprawowały to wszytko 
co on roskaże na wszytkim okręgu świata. 

13. Chociaż na skaranie, chociaż dla ziemie 
swoiey, choćże też dla miłosierdzia swego. 

14. Słuchayże tego pilnie Iobie stoy a rozu- 
miey dziwy Boże. 

15. Izali $ wiesz gdy im Bog zamierza kres, 
a oświecał iasnoscią obłoki swoie. 

16. [zali znasz Ć rożnosć obłokow, a cuda 
doskonałego w umieiętnosci: 

17. Przeczże szaty twe ciepłe gdy uspokoi 
ziemię od Południa: 

18. Izażeś z nim rosposcierał niebiosa, kto- 
re są mocne iako źwierciadła lite: 

19. Ukażże nam co mu mamy powiedzieć, 
bo nie możemy słusznych słow nalesć dla p 
ciemnosci. 

20. Izali przez tłumacza będę znim mowił: 
a iesli kto będzie mowił * zali nie będzie pożart: 

21. Teraz też nie widzieć iasney światło- 
sci ktora iest na obłokach, a wiatr przechodzi 
i przeczyscia ie. 

22. Od Pułnocy przydzie złota iasnosć 
a przetoż Bogu straszliwemu ma być chwała. 

23. Nie możemci ogarnąć Wszechmocne- 
go gdyż iest wielki w możnosci i w sądzie, wiel- 
ki w sprawiedliwosci, a z łaską karze. 

24. A przetoż się go bać będą ludzie, a on 


A'To się może rozumieć o biegach niebie- 
skich, a częscią o chmurach ktore się i tam 
i sam przenaszaią. 

BTo iest, byłesli na ten czas gdy spra- 
wił przyrodzenie iednych obłokow ogniste, 
a drugich zimne. 

CTo iest rozmaite przyrodzenie obłokow, 
ktore się raz obracaią w deszcz, drugi raz 
w Śnieg trzeci raz w grad. 

D'To iest, dla nieumieiętnosci naszey. 

FTo iest, iesli Bog chce go zatracić, tedy się 
przed nim nikt nie wyprawi swoią wymow- 
noscią. 


Kap. 38. 


nie ma względu na mądre w sercu swym. 


KAPITUŁA 38 
€ Pan mowi do Ioba okazuiąc mu 
krewkosć człowieczą w przypatrowa- 
niu stworzenia iego, z ktorego Za- 
cnosć, moc, sprawiedliwość, i opatrz- 
nosć Stworzyciela bywa poznawana. 


1. Tedy Pan odpowiedział Iobowi * z wi- 
chru, a rzekł kniemu. 

2. BTktoż iest co zacimia radę powiesciami 
nie rostropnemi: 

3. Podpaszże teraz biodra swoie iako mąż, 
będę cię pytał, a ty mi day sprawę. 

4. Gdzieżeś był kiedym ia zakładał grunty 
ziemie, okaż mi iesli masz rozum: 

5. Ktożie rozmierzył iesliże wiesz: abo kto 
nad nimi sznur rosciągnął: 

6. Na czym są postawione słupy iey: abo 
kto założył kamień węgielny u niey: 

7. Gdy wszytki gwiazdy porannieysze spo- 
łu chwałę dawały, a weselili się * synowie Boży. 

8. Kto zamknął morze iako drzwiami: gdy 
ono wyszło prawie iako z żywota: 

9. Gdym ieokrył obłokiem iako szatą iego, 
a ciemnoscią iako pieluchą iego: 

10. I założyłem nad nim dekret moy, przy- 
łożywszy ku niemu zatwory i drzwi: 

11. A rzekłem, Aż dotąd poydziesz a nie 
miniesz daley, a tu zostawisz podniesienie na- 
wałnosci twych. 

12. Tzażeś za swoich czasow roskazował za- 
raniu: a zarzy ukazał mieysce iey: 

13. Aby ogarnęła kąty ziemie, a iżby złosni- 
cy byli z niey wyrzuceni. 

14. Ktorzy się odmieniaią iako glina na kto- 
rey co wyształtuią, i odmieniaią się iako szata. 

15. Będzie wydarta od złosnikow światłość 
ich, a ramię podniosłe będzie pokruszone. 


ANiektorzy mniemaią, że się mu Pan oka- 
zał w gwałtownym grzmieniu abo w cięszkim 
snie, abo w zachwyceniu, A niektorzy zasię 
rozumieią w otworzeniu nieba, abo w obło- 
ku. 

BPan fuka loba, iż z niem chciał wiesć 
spor, fuka też i przyiacioły iego z onego upo- 
rnego posądzenia ktore czynili o nim, io nich 
nie ludzkosci przeciwko niemu. 

CTo iest, Aniołowie, A tu przy tych wszyt- 
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16. Izażeś ty wszedł w głębokosci morskie: 
a zbrodziłeś dno przepaści: 

17. Izalić są otworzone ? brany śmierci: 
a widziałeś drzwi cienia śmierci. 

18. Iwypatrzyłżeś przestrzeństwo ziemie: 
powiedz mi iesliże to wszytko wiesz: 

19. Gdzież iest ta droga kędy mieszka swia- 
tłosć: a gdzie iest mieysce ciemnosci: 

20. Iżbyś ią odprowadził do iey granic, 
a wieszli drogę do domu iey. 

21. Znaszli ią dla tego iżeś się w ten czas 
urodził, a iż iest wielka liczba dni twoich: 

22. Widziałliś * skarby śniegu i skarby gra- 
du: 

23. Ktory ia zatrzymawam do czasu uci- 
snienia, a do dnia walki i bitwy. 

24. Z ktoreyże strony wychodzi * świa- 
tłosć: a skąd się wyrywa wiatr od wschodni 
na ziemię: 

25. Ktoż rozdzielił przekopy dżdżom: 
a drogę łyskawicy gromow: 

26. Aby szedł deszcz na ziemię w ktorey 
nikt nie mieszka, i na puszczą na ktorey nikt 
nie postał. 

27. IŻ nasyci ziemię pustą i nie płodną, 
a wywiedzie z niey rodzaie trawy. 

28. Ktoż iest oycem dżdżowi, a kto rodzi 
krople rosy: 

29. Z czyiegoż żywota wychodzi mroz: 
a kto rodzi szędziznę: 

30. Wody się przykrywaią iako kamieniem, 
a głębokosci zamarzaią. 

31. Możeszli zawsciągnąć * wdzięcznosci 
gwiazd ktore zową Pleiades: abo możeszli prze- 
kazić gwiazd złączenie ktore zową Oryon: 

32. Izali wywiedziesz H Mazarot czasu swe- 
go: także Arcturum z inemi gwiazdami iego: 

33. Iznażże porządek niebieski: a możeszli 


kich słowiech rozumieć masz iż pyta loba 
gdzie był na ten czas. 

D'To iest bardzo głębokie doły ziemie. 

ETOo iest, sposob iako się stawa śnieg i grad. 

FPrzez światłosć rozumie mgły ogniste 
niebieskie. 

SPrzez tę wdzięczność tych gwiazd rozu- 
mie czas wiosny, w ktory się rodzą kwiatki gdy 
słońce przychodzi na znamię niebieskie Byka, 
azasię o Oryonie rozumie iesień gdy kwiecie 
ginie. 

HSą to niektore znaki niebieskie i złączenie 
gwiazd. 
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postanowić panowanie iego nad ziemią: 

34. Izali głos twoy podniesiesz ku obłoko- 
wi, a okryie cię wielkosć wod: 

35. Izali wpuscisz łyskawice aby przyszły 
i rzekły, Otochmy są: 

36. Ktoż postanowił we wnętrznosciach 
ludzkich mądrosć, a kto dał sercu zrozumie- 
nie: 

37. Ktoż obrachował niebiosa w mądrosci, 
a kto zawsciągnął tych rzeczy ktore zstępuią 
z nieba: 

38. Gdy się spiecze proch w twardość a bry- 
ły społu się zelną. 


KAPITUŁA 39 
€ 1. Dobroć i opatrznosć Boża sciąga 
się na bydlęta i na zwierzęta polne aż 
do krucząt, skąd się okazuie człowieko- 
wi wielka przyczyna ufać w Panu Bogu. 
5. Wszytko sprawuie moc iego. 


1. * Izali hvowi łowisz łup: a napełniasz 
żywot Iwiąt: 

2. Gdyonileżą w gniazdach swoich a kryią 
się w iaskiniach swych chcąc co uchwycić: 

3.  Ktoż gotuie pokarm B krukom gdy 
dzieci ich wołaią ku Bogu, tułaiąc się po gniaz- 
dzie bez pokarmu i tam i sam: 

4. I wieszli czas kiedy się mnożą kozy skal- 
ne: a wieszli kiedy się mnożą ielenice: 

5. Możeszli rozliczyć Miesiące iako długo 
płod noszą: a wieszli też czas kiedy rodzą: 

6. Ony skurczaiąc się wypuszczaią płod 
swoy, i tak zbywaią bolesci. 

7. Dzieci ich wychowywaią się, i rostą po 
zbożach, a odszedszy nie wracaią do nich. 

8. Ktoż puscił wolno osła leśniego: a kto 
rospętał osła dzikiego: 

9. Iaciem iest ktorym dom iego postawił 
na puszczy, a mieszkanie iego przy mieyscach 
€ słonych. 

10. Onci się naśmiewa z pospolstwa miey- 


AGdy iuż wyprawił o rzeczach ktore są 
stworzone na niebie, tedy tu zasię wyprawuie 
o rzeczach ktore są stworzone na ziemi. 

BKruk opuszcza dzieci swe, A w ten czas 
Bog żywi ie bo z gnoiu gniazda ich rodzą się 
motelowie ktorzy przylatuią aż do ich nosa, 
a oni ie chwytaią i tak się żywią. 

CTo iest nie płodnych. 


"Psalm.147:9. 
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sckiego, a nie słucha głosu poganiaczowego. 

Il. Szuka po gorach pastwiska swego, 
a chodzi miedzy wszelakimi trawami zielony- 
mi. 

12. Izalić będzie chciał służyć lednorożec, 
abo będzieli nocował u iasli twoich: 

13. Izali możesz związać powrozem iedno- 
rożca aby orał zagony twoie: abo idąc za tobą 
będzieli łamał bryły po dolinach twoich: 

14. Izali w nim będziesz dufał, iż iest wielka 
moc iego: abo spusciszli nań robotę swoię: 

15. I będzieszże mu zwierzał żeby miał 
zniesć sianie twoie, a miał ie zgromadzić do 
gumna twego: 

16. Dałliś pawowi nadobne skrzydła: 
a strusowi pierze i mech: 

17. Ktory zostawuie iayca swe na ziemi, 
a zagrzewa ie w prochu: 

18. Anie pomni na to iż ie nogą zdepce, 
a źwierzę polne pogniecie ie. 

19. Okazuie się okrutnym dzieciom swoim 
iakoby nie były iego, a nie dba chociażby była 
prożna robota iego. 

20. Abowiem Bog odiął mu mądrość a nie 
dał mu rozumu. 

21. Gdy prziydzie czas podnosi się ku go- 
rze, a naśmiewa się i z konia, i z tego ktory na 
nim siedzi. 

22. Izażeś dał moc koniowi: abo obleczesz- 
li szyię iego rzaniem: 

23. Ustraszyszli go iako szarańczą, bo chra- 
panie nozdrzy iego iest straszne. 

24. Grzebie w dolinie, a kocha się w mocy 
a wybiega przeciwko zbroynym. 

25. Smieie się z strachu, ani się go lęka, ani 
ustępuie mieczowi. 

26. Brzmi nad nim saydak, oszczep, i drze- 
wo. 

27. Zrze ziemię z gniewem i z popędliwo- 
scią, a nic sobie nie waży głosu trąby. 

28. Miedzy trąbami poryza, a z daleka czu- 
ie walkę, krzyk Książąt i wołanie. 

29. Izali wedle twego rozumu lata iastrząb: 
rosciągaiąc skrzydła swe ku Południowi: 

30. Izali na twe roskazanie wylatuie orzeł 
wzgorę: i podnosi wysoko gniazdo swoie: 

31. Mieszka na skale, a na wysokiem ka- 
mieniu iako na zamku lągnie się. 

32. Z tamtąd upatruie sobie pokarm, a da- 
leko widzą oczy iego. 

33. Dzieci też iego zsą krewi, a kędy też 
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i scierw będzie, tam też iest i on. 

34. Tedy Pan rzekł ku Iobowi tymi słowy. 

35. Izali to iest umieiętnosć wiesć spor 
z Wszechmogącym: a kto się chce gadać z Bo- 
giem, niechayże odpowie na to. 

36. Zatym lob tak Panu odpowiedział. 

37. Otom ia iest niczemny, cożci mam od- 
powiedzieć: Zatuliłem ręką usta swoie. 

38. Mowiłem raz i drugi, iuż też więcey nie 
odpowiem, a nic daley nie przydam. 


KAPITUŁA 40 
€ 2. Iako iest barzo mdła moc czło- 
wiecza kto ią zrownać chce z sprawami 
Bożemi. 10. Ktorego moc okazuie się 
w stworzeniu źwierząt wielkich. 


1. Tedy Pan odpowiedział Iobowi z Obło- 
ku temi słowy. 

2. Podpaszże teraz biodra swe iako mąż, 
będę cię pytał a ty mi oznaymi. 

3. Izali rozerwiesz sąd moy, a obwinuiesz 
mię, samego siebie usprawiedliwiaiąc: 

4. Izali masz takie ramię iako Bog, a za- 
grzmisz głosem swoim iako on: 

5. Ochędożże się teraz zacnoscią i wielmoż- 
noscią, a oblecz się w chwałę i w ochędostwo. 

6. Rozprosz popędliwosć gniewu twego, 
a patrz na każdego pysznego i poniż go. 

7. Poyzry na każdego hardego a złoż go, 
i wywroć niepobożne z miesca ich. 

8. Zakriy ie pospołu w prochu, a oblicza 
ich zamkni w dole. 

9. Ala też wyznam przed tobą że cię wy- 
bawi prawica twoia. 

10. Oto teraz * Behemot ktoregom stwo- 
rzył iako i ciebie trawę ie iako woł. 

11. Oto teraz mociego iestw biodrach iego, 
a siła iego w pępku żywota iego. 

12. Prętko rusza ogonem swoim ktory iest 
tak wielki iako cedrowe drzewo, a żyły członku 
iego są powikłane. 

13. Kosci iego są mocne iako miedź, 
a mnieysze kostki iego iako drągi żelazne. 

14. Ten naprzod od Boga iest stworzon, 
a ten ktory go stworzył * podniesie nań miecz 
Swoy. 


ANiektorzy mniemaią być Słonia, a nie- 
ktorzy zwięrzę barzo wielkie ktorego ludzie 
naszy nie znaią. 

BTO iest, sam go tylko Bog ukrocić może. 
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15. Gory wydawaią mu pastwiska, a wszyt- 
ki źwierzęta polne tam igraią. 

16. Leży pod cieniem w iamie trciny na 
mokradli. 

17. Drzewa gałęziste zakrywaią go cieniem 
swym, a wierzbiny nad potoki okrywaią go. 

18. Oto * chwyta wody rzeczne, a nie lęka 
się, ufa iż lordan wypiie paszczęką swoią. 

19. P Oczyma swoimi bierze ią, a nozdrze 
swe otwarza gdy mu przychadza do nich. 

20. Wyrwieszli * Lewiatana wędą, a ięzyk 
iego uwiążeszli sznurem: 

21. Izali zarzucisz wędę w nozdrze iego: 
a cierniem przekolesz czelusci iego: 

22. Izali się przed tobą będzie barzo mo- 
dlił: a będzie z tobą mowił łagodnie: 

23. Izali z tobą uczyni przymierze: a weź- 
miesz go za sługę wiecznego: 

24. Izali z nim będziesz grał iako z ptakiem, 
a uwiążesz go dziewkam swym. 

25. Towarzysze” sprawiąli z niego biesiadę, 
a kupcy rozdzieląli go miedzy sobą. 

26. Izali porzeżesz skorę iego nożmi: a te- 
sakiem rybitwiem porąbasz głowę iego: 

27. Położ na nim rękę twą, a potym znim 
nie wspominay walki. 

28. Oto prożno się tego nadziewać, abo- 
wiem każdy musi upaść kto iedno nań weyzry. 


KAPITUŁA 41 
€1. W wypisowaniu Wieloryba okazu- 
ie Pan wszechmocnosść swoię, takową 
ktorey się nic sprzeciwić nie może. 
1. Zaden tak nie iest śmiały ktoryby go 
miał obudzić, a ktożby się przedemną ostał: 
2. Ktoż mię * uprzedził a oddam mu: abo- 
wiem cokolwiek iest pod niebem moie iest. 
3. Nie zamilczże członkow iego, ani silnej 
mocy iego, i wdzięczności urody iego. 


CTo iest, iakoby miał wszytkę rzekę wypić. 

D'To iest, piiąc i oczy i nozdrza wnurzy aż 
do dna. 

EW tym słowie rozumieią niektorzy Wie- 
loryba, a drudzy zasię mniemaią iż to imię po- 
spolite każdey ryby barzo wielkiey. 

FPospolita to iest u rybitwow morskich, iż 
gdy iaką wielką rybę ułowią, tedy się proszą 
na uczty, abo ią kupcy dzielą miedzy się, ale 
Lewiatana nie mogą ktory iest w mocy same- 
go Boga. 

ATOo iest, w stworzeniu świata. 


652 


4. Ktożodkrył zwierzchnie B odzienie iego, 
a kto w paszczękę iego założy wędzidło: 

5. Ktoż otworzy przodek paszczęki iego, 
i rząd straszliwych zębow iego. 

6. Luski iego są iako tarcze namocnieysze, 
spoione barzo mocnie. 

7. ledna się ku drugiej zrosła, tak iż wiatr 
nie przeydzie miedzy nie. 

8. Złączyła się iedna z drugą dzierżąc się 
samy siebie a nie rozdzielaiąc. 

9. Kichanie iego © zapala światłość, a oczy 
iego są iako zarza. 

10. Z ust wychodzą lampy i ogniste iskry. 

11. Dym z nozdrzy iego wychodzi iako 
z garnca abo kotła wrzącego. 

12. Dechiego rozpala węgle, a płomień wy- 
chodzi z gęby iego. 

13. W szyi iego trwa moc, a przed nim ob- 
roci się, smętek w wesele. 

14. Członki ciała iego tak się spoiły i tak są 
mocne że się ani ruszą. 

15. Serce iego tak twarde iako spodni ka- 
mień młyński. 

16. P Drżą mocarze kiedy się podnosi, tak 
iż od strachu nie wiedzą gdzie się obrocić. 

17. Kto się go tknie mieczem nie dotrwa 
mu, ani drzewo, ani pocisk, ani pancerz. 

18. Abowiem on ma sobie żelazo iako ple- 
wy, a miedź iako drzewo z botwiałe. 

19. Nie upłoszy go strzała, a kamienie 
z proce są u niego iako źdźbło. 

20. Kule kamienne on sobie poczyta iako 
słomę, a śmieie się gdy kto szyrmuie szefeli- 
nem. 

21. Są pod nim ostre skorupy, a rzecz ostrą 
sciele na błocie. 

22. Przepasć przed nim wre iako kociel 
a miesza morze iako w moźdzerzu. 

23. Swieci się za nim droga iego, a czyni 
przepaść iako * siwiznę. 

24. Niemasz mu rownia na ziemi, a tak 


BTO iest, zwierzchnią skorę iego. 

CTo co tu powieda iż ta bestyia kicha 
ogniem, a iż się swiecą oczy iey, tedy w tych 
słowiech okazuie iako iest zapalczywy gniew 
iey. 

DDrudzy wykładaią, Tak iż od strachu po- 
puszczaią. 

ETo iest, kiedy płynie tedy za nim czynią 
się piany białe. 


KSIĘGI IOBOWE. 


Kap. 42. 


stworzon iest że się nikogo nieboi. 
25. F Każdą rzecz wysoką wzgardza, a iest 
Krolem nad wszytkimi wyniosłemi. 


KAPITUŁA 42 
€ 2. Iob wyznawa krewkość i grzech 
swoy. 7. Przyiacioły iego fuka Bog. 
9. Modli się lob za przyiacioły swemi. 
12. Bog mu błogosławi, i wraca mu ty- 
le dwa kroć co był utracił. 13. Synowie 
iego, lata, i śmierć. 


1. Nato lob Panu odpowiedział temi sło- 
wy. 

2.  Wiemci ia że wszytko możesz, a nie iest 
żadna mysl skryta przed Tobą. 

3. A Ktoż iest taki ktory skryie radę przez 
umieiętnosci: I dla tegożem ia mowił, a nie ro- 
zumiałem, były ty rzeczy przedemną zakryte, 
a nie wiedziałem o nich. 

4. Słuchayże proszę cię a będę mowił, będę 
Cię pytał a ty mi oznaymi. 

5. Przed tymem tylko słychał o Tobie, a te- 
raz Cię $ widzi oko moie. 

6. A przetoż się z tego winien dawam, a ża- 
łuię w prochu i w popiele. 

7. Potym gdy iuż Pan odprawił ty słowa do 
Ioba, rzekł do Elifaza Temanitczyka, Rospali 
się gniew moy przeciw tobie, i przeciw dwiema 
towarzyszom twoim, iżescie o mnie nie mowili 
tie prawego iako lob służebnik moy. 


FNaszy to wszytko co tu o Lewiatanie na- 
pisano iest rozumieią o Diable i o członkach 
iego, ktorego ust zdradliwych i kłamliwych 
nikt zawsciągnąć nie może, Abowiem w nich 
ma barzo ostre zęby, a rozmaite obyczaie ku 
zaszkodzeniu, przykryt iest łuskami, to iest 
dziwnemi chytrosciami: Wypuszcza z gęby 
ogień, to iest sieie niezgody miedzy ludźmi, 
Ruszaiąc się burzy Morze, to iest czyni wal- 
ki mężoboystwa, i dziwne mordy na świecie, 
a żadney się rzeczy na nim nie boi, oprosz Sa- 
mey mocy Boskiey. 

A'To iest, i ktoż iest takowy coby śmiał mo- 
wić aby się co miało dziać oprocz opatrzno- 
sci Bożey: Iaciem to tak głupie myslił i wyzna- 
wam moie głupstwo. 

BTo iest, inaceiem iest nauczon od Ducha 
twego. 

CTo iest, szczyrem sercem, Abowiem ser- 
ce ich złosciwe było chociaż też usty uczciwie 
Boga wspominali, A Iobowe zasię serce by- 


Kap. 42. 


8. A przetoż teraz weźmiecie z sobą siedmi 
cielcow i siedmi skopow, a idźcie do loba słu- 
gi moiego, sprawuycież za was ofiarę paloną, 
a lob sługa moy niechay się modli za wami, 
abowiem go ia wysłucham bych was nie poka- 
rał za wasze głupstwo, boscie nie mowili nic 
o mnie prawego, iako lob sługa moy. 

9. Atakszli Elifaz Temanitczyk Baldad Su- 
hitczyk, i Sofar Naamatczyk, a uczynili tak ia- 
ko im Pan powiedział, I wysłuchał Pan loba. 

10. Tedy się Pan P zmiłował nad lobem po- 
kutuiącym gdy się modlił za przyiacioły swe- 
mi, a we dwoy nasob rozmnożył wszytko co 
iedno miał Iob. 

1. Zeszli się tedy do niego wszyscy bracia 
iego, i wszytki siostry iego, i ini wszyscy ktorzy 
go przed tym znali, i iedli z nim chleb w domu 
iego, i pożałowali go, a cieszyli go w tym wszyt- 
kim nieszczęsciu ktore był nań Pan przywiodł, 
a dał mu każdy znich * upominki śrebrne i na- 
usznicę złotą. 

12. A przytym Pan błogosławił ostatecz- 
ne dni Iobowe więcey niż pierwsze, abowiem 
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miał czternascie tysięcy owiec, szesć tysięcy 
wielbłądow, tysiąc par wołow i tysiąc oslic. 

13. Miał też siedmi synow i trzy corki. 

14. Z ktorych iednę nazwano lemima, 
a drugą Cesya, a trzecią Kerenhapuch. 

15. A nie możono nalesć cudnieyszych nie- 
wiast we wszytkiey oney ziemi nad corki Io- 
bowe: I dał im ociec ich dział miedzy bracią 
ich. 

16. Potym lob był żyw sto i czterdziesci lat, 
a oglądał syny swe i wnuki aż do czwartego 
narodu. 

17. Zatym lob umarł zstarzawszy się i bę- 
dąc zeszłym w leciech. 


ło szczyre, chociaż podcza wystąpił słowy za 
ciężkoscią bolesci swoich, za co potym poku- 
tował i przyięt iest w łaskę od Boga. 
DDrudzy wykładaią, Przywrocił loba 
z oney niewoley albo trapienia ku pierwsze- 
mu stanu. 
EW Greckim stoi owce. 


KSIĘGA 19. 


Księgi Psalmow abo piesni 


Dawidowych 


Argument. 


€ Ty Księgi Psalmow podane nam są przez Ducha Swiętego, iako bogaty a kosztowny skarb, 
z ktorego czegokolwiek pożąda ludzka mysl, snadnie sobie wyczerpnąć może, a z ktorym 
wszego dobra tak w tym ninieyszym żywocie iako i w przyszłym dostąpić może: abowiem 
bogactwa prawdziwey umieiętnosci i mądrosci niebieskiey, tu nam są obficie i dostatecznie 
przełożone. Naprzod iesli iest sprawa o nawyzszym Maiestacie Boskim, tedy się tu obiaśnia 
iasność iego: Iesliże też zasię kto chce obaczyć nieogarnioną mądrość iego, tedy tu iest ćwicze- 
nie a prawie szkoła otworzona kędy się iey uczą. Iesliże też zasię kto chce uważać dobrotliwosć 
Boską, a będziemy chcieli ściągnąć rękę naszę do takowych skarbow, tedy wszędzie gdzie ich 
iedno tknąć chcemy, uznamy i uczuiemy wdzięczny smak takowey dobrotliwosci. Tu się bo- 
gacz nauczy iako ma szafować skarby swoimi, a zasię ubodzy i niedostateczni nauczą się na 
swym przestawać: Ten ktory się śmieie i weseli, pozna iako ma słuszną miarę zachowywać 
w śmiechu i w weselu swoim: Ten też ktory iest opuszczony i utrapiony naydzie tu pociechę 
i wybawienie w każdym nieszczęsciu i utrapieniu swoim, a pozna iakie Pan Bog mao nim sta- 
ranie, ażi do namnieyszego włosa na głowie iego, podpomagaiącgo we wszytkich potrzebach, 
tak z strony dusze iako i z strony ciała iego, a ktemu iako krewkosć iego podpiera możnoscią 
ręki swoiey, a namnieysze postąpienie iego obraca na prostą drogę, broniąc od każdey rzeczy 
szkodliwey. Owa krotko mowiąc iako nam z miłosci oycowskiey ony nawyzsze dobra gotuie, 
ktorych ani oko widziało, ani ucho słyszało, ani rozum człowieczy tego ogarnąć może, to iest 
zupełne dziedzictwo, i używanie chwały w Krolestwie sławnym Pana naszego lezu Krysta, 
Kapłana i Krola wiecznego, o ktorym wiele nadobnych i zacnych proroctw iest pisanych: A ty 
księgi są napisane tym kształtem iako Poetowie maią zwyczay pisania, iż iest godne i prawie 
własne ku wypisaniu tych rzeczy ktore się w nich zamykają, to iestku wyznaniu a wysławieniu 
chwały zacney Pańskiey, ktora się dzieie w swiętym zebraniu iego, i ku nabożnem modlitwam 
ktore się dzieią ku czci a ku chwale swiętego imienia iego, A ten obyczay pisania ktory iest 
w tych księgach iest barzo piękny, wdzięczny, i wielkiey mocy, a wszakoż barzo trudny, przeto 
że się nie zgadza z pospolitym a zwyczainym ięzykiem. Zydowie uczynili napis tym księgam, 
ktory znamionuie pieśni, ale nie proste, iedno ty ktore są o chwale Bożey. Grecy zasię zową ie 
Psalmy, ktore słowo znamienuie głos harfy abo iekiego inego instrumentu, przeto iż ty pie- 
śni w zgromadzeniu swiętym śpiewano przy iakim instrumencie, skąd więcey ludzie bywali 
pobudzani ku pilnieyszemu słuchaniu słow pieśni takowych: Ale iż się tu rozliczne nayduią 
napisy, na niektorych mieyscach zgoła psalm, niegdzie pieśń, niegdzie też psalm pieśni, a nie- 
gdzie pieśń pslamu: Przetoż potrzeba wiedzieć, iż gdzie stoi zgoła psalm, tedy tam rozumie 
samo tylko granie instrumentu oprocz głosu człowieczego, a gdzie zasię stoi pieśń, tam rozu- 
mie głos człowieczy oprocz instrumentu: Psalm zasię pieśni gdy ludzie zaczynali a potym na 
instrumenciech przygrywano: Zasię pieśń psalmu, gdy nainstrumenciech zaczynano a ludzie 
śpiewali. Nad to ieszcze dla tego ty psalmy zową Dawidowemi iż ich iest więcey złożonych od 
Dawida, chociaż po iego śmierci złożyli ich wiele niektorzy, i powiedaią że Ezdrasz zebrał ty 
wszytki psalmy w iedny księgi, ktore nie swym porządkiem sprawił, ani wedle czasow w kto- 
re się ty działy rzeczy co w nich są napisane, A wszakoż on dosyć miał na tym iż to zebrał ku 
pożytku kosciołowi. Po Ezdraszu niektorzy przyłożyli ich kilka, iako psalm siedmidziesiąty 
i dziewiąty, i po nim ośmidziesiąty, w ktorym przypominaią okrucieństwo ktore się działo 
za czasu Antyochowego. A gdy też się trafi napis psalmu, Przednieyszemu nad śpiewaki. rc. 


Tedy potrzeba wiedzieć iż ty psalmy 


Psa. 2. 
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osobliwie były obrane, aby ie spiewali wszyscy Kantorowie i spiewacy w zebraniu swiętym, 
nad ktorymi był przednieyszy mistrz spiewakow ktory sprawował muzyki. Co się też dotycze 
słow Zydowskich, Alamot, Neginot, i Gityt, i niektore sie nayduią na początku psalmow, zna- 
mienuią według mniemania niektorych pewną miarę i sposob muzyki, A wedle nmniemania 
niektorych, pewne instrumenta abo naczynia muzyki, a wedle zasię zdania inych, początki 
wierszow, wedle ktorych miary spiewano psalmy gdzie takowe słowa bywały przypisane. 


PsaLM 1 
€ 1. Opowieda ty być błogosławione 
ktorzy odstępuią od obyczaiow i od rad 
ludzi niepobożnych, a uczą się zakonu 
Bożego, sprawuiąc się wedle niego. 4. A 
zasię ty opowieda nieszczęsliwemi kto- 
rzy się wedle tego nie sprawuią. 


1. Szczęsliwy iest ten człowiek ktory nie 
chodził w radzie niepobożnych, a nie stanął 
na drodze grzesznych, ani * siedział na stolicy 
pośmiewcow. 

2. * Alew zakonie Pańskim iest chuć iego, 
a w nim? rozmysla we dnie i w nocy. 

3. "I będzie iako drzewo wsadzone nad 
strumieniem wod ktore podawa owoc swoy 
czasu swego, i nie opada list iego, a wszytko 
cokolwiek czynić będzie, szczęsliwie mu przy- 
padnie. 

4. Nietakci złosnicy będą, ale się staną iako 
plewy ktore rozmiata wiatr. 

S.A przetoż się nie ostoią złosnicy na są- 
dzie, ani grzesznicy w zgromadzeniu sprawie- 
dliwych. 

6. Abowiem Pan © zna drogę sprawiedli- 
wych, a droga niepobożnych zginie. 


PsALM 2 
€ 1. Prożne spiknienie Zydow i Po- 
ganow przeciw Krystusowi. 4. Abo- 
wiem łacno bywa rosproszone od Bo- 
ga. 6. Ktory potwirdza Krole i Książęta 
aby się go bali: Proroctwo iasne i barzo 
pewne o Krystusie i o Krolestwie iego. 


A'TO iest, ktory ustawiczną złą sprawą nie 
bywa zatwardzon iżby się miał smiać z Boga 
i z zakonu iego. 

B'To iest, miłuie gi nad wszytki ine rzeczy 
i ćwiczy się w nim. 

CTo iest, wdzięcznie prziymuie i fortuni 


sprawy ich. 


'lozue.l1:8. 
leremi.17:8. 


1.  Przeczże się buntuie pogaństwo, a po 
prożnicy szemrzą narodowie: 

2. Zastawili się Krolowie ziemscy, a książę- 
ta radzą się społem przeciwko Panu, i przeciw 
pomazańcowi iego, mowiąc. 

3.2 Potargaymy zwiąski ich, a odrzućmy 
powrozy ich. 

4. Aleten ktory mieszka w niebie naśmieie 
się z nich, a Pan szydzić z nich będzie. 

5. B Tedy będzie knim © mowił w popędli- 
wości swoiey, a w gniewie swoim przestraszy 
ie. 

6. Mowiąc, A iam postanowił Krola moie- 
go nad? Syonem gorą Ę swiętą moią. 

7. Opowiem ten dekret ktory mi Pan opo- 
wiedział. * Syn moy ty iesteś ktoregom ia ” dziś 
porodził. 

8. Ząday odemnie, a podam narody w dzie- 
dzictwo twoie, a w osiadłość twą granice zie- 
mie. 

9. * Potrzesz ie laską zelazną, a iako naczy- 
nie zduńskie pokruszysz ie. 

10. Teraz że zrozumieycie krolowie, naucz- 


AAbowiem przykra rzecz iest złosnikom 
być poddanemi Bogu. 

BTO iest, gdy prziydzie czas sądu iego. 

CTo iest, nie słowem, ale samą rzeczą po- 
twierdzaiąc krolestwo Syna swego. 

DS$yon często kroć w pismiech znaczy ko- 
scioł Pański tak iako tu na tym mieyscu. 

ETa świątość dla tego iest Syonowi przypi- 
sana, że tam Skrzynia Pańska przeniesiona by- 
ła, przytym też dla nauki ktorą tam opowie- 
dano i dla chwały Bożey. 

Dawid był iako narodzony od Boga gdy 
iawnie był opowiedzian Krolem, a co się tycze 
Krystusa, to sie ma rozumieć ile iest oznay- 
mion synem Bożym, co się iawnie okazało 
przy iego zmartwychwstaniu, Atunie powie- 
da o wiecznym rodzeniu syna Bożego. 


"Dziei.4:25. 


"Dziei.13:33. Zyd.1:5. i 5:5. 
FZiaw.2:26.i19:15. 
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cież się sędziowie ziemie. 

11. Służcie Panu w boiaźni, a rozraduycie 
się iemu w strachu. 

12. Pocałuycie syna, by się snadź nie roz- 
gniewał, a iżbyście nie zginęli z drogi gdyby 
sprędka zapaliła się popędliwość iego: Sczęsli- 


wi wszyscy ktorzy iedno w nim ufaią. 


PSsALM 3 
€ 2. Wielki ucisk Dawidow gdy był ob- 
lężon ze wsząd od nieprzyiacioł swoich. 
4. A wżdy on przedsię dufa w Panu. 
5. Wzywa go. 7. A śmiele się spuszcza na 
zwycięstwo iego. 8. Przytym prorokuie 
o zmartwychwstaniu Krystusowem. 


1. Psalm Dawidow * gdy uciekał przed Ab- 
salomem Synem swoim. 

2. Panie iako się wiele namnożyło nieprzy- 
iacioł moich, aiako się ich wiele oborzyło prze- 
ciwko mnie. 

3. A Wiele ich mowią duszy moiey, niemać 
ten wybawienia od Boga ? Sela. 

4. A wszakoż ty Panie iesteś Ę tarczą moią, 
i owszem © chwała, a ten ktory * wywyzszasz 
głowę moię. 

5. Wołałem głosem swym do Pana, a i 
ozwał mi się z gory swey swiętej, Sela. 

6. © Tam się układł i zasnąłem, a ocuciłem 
się: abowiem mię Pan podpierał. 

7. H Nie lękam się i dziesiąci tysięcy ludu, 
ktorzy mię zewsząd ogarnęli. 

8. Iedno ty Panie powstań, a wybaw mię 


A'To iest nieprzyiaciele moi przebiiaią serce 
me swemi naśmiewiski. 

B"To iest, w prawdzie Bożey, abo na wieki, 
abo był nieiaki znak, ktory pobudzał głos ku 
wysokiemu spiewaniu psalmu, aby tak ci kto- 
rzy słuchali spiewania, tym się mu z więczszą 
pilnoscią przysłuchawali. 

CTo iest, iestem opatrzon mocą twoią. 

D'To iest, tyś iest obrońcą dostojeństwa 
Krolewskiego na ktoreś mię przełożył. 

ETo iest, rozweselasz mię nie podawaiąc 
napohańbienie. 

FTo iest, wysłuchał mię. 

Go iest, takem był beśpieczen w Bo- 
gu moim, iżem każdą swą sprawę poczynał 
oprocz boiaźni. 

HTu sobie Dawid czyni dobrą mysl. 


'2.Samu.15:14. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 4. 


Boże moy, abowiemeś ty dał ! policzek wszyst- 
kim nieprzyiaciołom moim, a pokruszyłeś zę- 
by złośnikow. 

9. OdPanaćiestJ wybawienie, a błogo- 
sławieństwo twoie nad ludem twym, Sela. 


PSALM 4 
€ 2. Wzywa Boga przeciwko sprzysię- 
żeniu Absalomowemu. 3. Hańbi nie- 
przyiacioły swoie. 5. Namawia ie ku 
uznaniu. 7. Opowiada że niemasz nic 
lepszego, iedno ufać w dobrotliwości 
Bożey. 


1. Przednieyszemu nad spiewaki na * Ne- 
ginot Psalm Dawidow. 

2. Boże * sprawiedliwosci moiey gdy cie 
wzywam, OzOowi mi sie, abowiemeś ty mnie 
Ę sprawił przestrzeństwo w mieyscu ciasnym, 
zmiłuy się nademną, a wysłuchay modlitwy 
moie. 

3. Synowie ludzcy, i dokądże będziecie lżyć 
chwałę moię: miłuiąc prożności a szukaiąc 
kłamstwa: Sela. 

4. Wiedzcież żeć Pan sobie obrał miłosier- 
nego, a wysłucha Pan gdy zawołam do niego. 

5. ' Lękaycież się, a nie grzeszcie, rozmy- 
slaycie w sercach swych na ” łożach waszych, 
a umilknicie, Sela. 

6. * Sprawuycież ofiary sprawiedliwości, 
a ufaycie w Panu. 

7. Wieleć ich mowią, Ktoż nam da oglądać 


UTo iest, abowiemeś ty iest ktoryś mię za- 
wsze wyrwał od nieprzyiacioł moich iako od 
Saula. 

FTo iest ratunek. 

KTo iest, życzność i obfitość wszytkich 
dobr. 

A]est przezwysko nieiakiego instrumentu 
muzyki abo piesni. 

B'To iest, obrońca i świadek niewinności 
mej, a tak się Dawid chlubi z swey sprawiedli- 
wości z strony nieprzyiacioł, ale nie z strony 
Bożey. 

CTo iest, wybawiłeś mię od wielkich uci- 
skow. 

D'To iest, gdy się uspokoicie. 

ETo iest, ktore pochodzą z prawego a zczy- 
stego serca, iako iest wiara, wzywanie i praw- 
dziwe uznanie. 


"Efez.4:26. 


Psa. 6. 


dobra: ale ty Panie oswieć nad nami F światłosć 


oblicza twego. 

8. Tyś mi więczszą radość sprawił w sercu 
mym, a niźli ią oni miewaią na on czas gdy 
zbieraią obficie zboża swe, i wina swoie. 

9. © Położę się a społu zasnę w pokoiu, 
abowiem ty sam Panie sprawisz mi mieszkanie 
bespieczne. 


PsALM 5 
€ 2. Modlitwa Dawidowa przeciw po- 
chlebcom, a tym co byli z strony Saulo- 
wey. 5. Przytym cieszy sam siebie. 8. A 
ufa w Bogu ktory ma w nienawiści lu- 
dzi niepobożne. 12. A zasię broni do- 


brych. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na Nehi- 
lot Dawidowa pieśń. 

2. Obroć Panie ucho twoie ku słowam mo- 
im, a wyrozumiey > powiesciam moim. 

3. OKrolu moy, i Boże moy, słuchay że pil- 
nie głosu wołania mego, boć się modlę tobie. 

4. Panie wysłuchasz głos moy sporanku, 
abowiem rano zgotuię k tobie modlitwę moię, 
B i będę się przypatrywał. 

5. Abowiem ty nie iesteś Bog ktorybyś się 
kochał w nieprawości, a złośnik nie zmieszka 
z tobą. 

6. Nie ostoią sie C szaleni przed oczyma 
twymi, gdyż ty masz w nienawisci wszytki kto- 
rzy broią złosci. 

7. Wygubisz ty ktorzy mowią kłamstwo, 
bo Pan brzydzi się morderzem i zdraycą. 

8. Ale ia w obfitości miłosierdzia twego 
wnidę do domu twoiego, a dam tobie chwałę 
w kosciele twym swiętym z boiaźnią twoią. 

9. Panie wiedźże mię w sprawiedliwosci 
twoiey przed tymi ktorzy czyhaią na mię, a dro- 


St twą p wyprostuy przedemną. 


ETo iest, życzność i łaskę. 

SChlubi się iż iest tak beśpieczny w obro- 
nie Pańskiey, iako też ze wsząd miał być mu- 
rem obtoczony. 

A'To iest skrytą żałobę moię. 

BTO iest będę oczekawał ratunku twego. 

CTu na tym mieyscu szalonemi zowie ty 
ktorzy nic rozumnie nie czynią, ale owszem 
co w pożądliwosciach swych nie rozmyslnych 
są nie powscięgliwi. 

D'To iest, day mi to abych mogł nasladować 
tego co się podoba tobie. 


Stare Przymierze, Księga 12. 
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10. Abowiem w usciech ich niemasz nic 
prawego, wnętrzności ich są złościwe, a” gar- 
dło ich iako grob odwarty, a ięzykiem swym 
pochlebuią. 

11. O Boże spustoszże ie, a niechać upad- 
ną w radach swoich, odrzuć ie dla wielkosci 
przestępstwa ich, abowiemci są odpornymi 
przeciw tobie. 

12. Aci wszyscy co ufaią w tobie, niechać 
sie rozweselą i wiecznie rozraduią, brońże ich, 
aby się ci weselili w tobie, ktorzy miłuią imię 
twoie. 

13. Abowiem ty Panie sprawiedliwemu bę- 
dziesz błogosławił, a dobrotliwoscią twoią ia- 
ko tarczą go zastawisz. 


PSALM 6 
€ 2. Zapalczywa modlitwa Dawidowa 
gdy był cieszką niemocą złożon. 4. A 
uczuł Boży gniew. 6. I ściśnienie smier- 
ci. 9. Prętkie iego wesele z ufania nieia- 
kiego że Bog wysłuchał modlitwę iego. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na * Ne- 
ginot i Seminit, pieśń Dawidowa. 

2. Panie nie karz mię w gniewie twoim, 
a nie tresć mię w twoiey popędliwosci. 

3. Zmiłuy się nademną Panie bociem 
mdły, uzdrow mię Panie boć się strwożyły * 
kosci moie. 

4. Dusza moia barzo iest zatrwożona, i dłu- 
goż tak będzie Panie: 

5. Nawroć się Panie a wyrwi duszę moię, 
wybawi mię dla miłosierdzia twego. 

6. Abowiem w śmierci nie masz pamiątki 
o tobie, aw Ć grobie ktoż cię wyznawać będzie: 


ETo iest przyłudzaią k sobie ludzi aby ie 
zdradzili i zagubili. 

APieśń tę śpiewano na osmy ton na instru- 
mencie ktory był o ośmi stron oktawą wyż- 
szey nad drugiemi. 

BTO iest, wszytko ciało moie iest wzruszo- 
ne i potarte bolescią gwałtowną. 

CTuć nie daie znać aby dusza przy śmierci 
miała zginąć, ale iż poznawał sąd Boży nad so- 
bą przy śmierci, ktory gdy na człowieka przy- 
pada, iest rzecz niepodobna, aby się człowiek 
zatrwożyć niemiał, tak iż ani wspominać Bo- 
ga nie może, ktorego tak widzi przeciw sobie 
rozgniewanego. 


'Rzymia.3:13. 
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7. Spracowałem się w płaczu moim, na każ- 
dą noc opływa posciel moia, a łoże moie mo- 
kre iest od łez. 

8. Zaćmiło się oko moie od popędliwosci, 
a P starzało się przed wszytkimi ktorzy mię 
trapią. 

9. "F Odstąpcie wy odemnie ktorzy się pa- 
racie złosciami, abowiem Pan usłyszał głos pła- 
czu moiego. 

10. Pan wysłuchał modlitwę moię, a Pan 
przyiął prośbę moię. 

11. Będą zawstydzeni i barzo zatrwożeni 
wszyscy nieprzyiaciele moi, i podadzą tył, a bę- 
dą * prętko pohańbieni. 


PsALM 7 

€ 2. Modlitwa Dawidowa gdy był nie- 
winnie trapion od Saula. 7. Sądu Bo- 
żego przeciwko swym przeciwnikom 
pragnie, a przytym i Krolestwa ktore 
mu było obiecano. 13. Grozi swym nie- 
przyiaciołom iesli się nie uznaią. 15. A 
okazuie iż złosnicy są przyczyną upad- 
ku swego. 


JF Sygaion Dawidowe ktore spiewał Pa- 
nu o sprawach * Chusa syna lemini Beniamit- 
czyka. 

2. Panie Boże moy w tobie ufam, wybawi- 
że mię od wszystkich przesladowcow moich, 
i wyrwi mię. 

3. By snadź nie © porwał iako lew, i nie 


rozdrapał dusze moiey, a nie byłby ktoby ią 
wyrwał. 


D'To iest, utraciło czerstwość swą. 

ETu Dawid po długich swych cięszko- 
sciach uczuwszy ratunek Pański czyni sobie 
tak dobrą mysl iakoby też iuż do końca miał 
być wybawion. 

FTo iest omylą się w nadziei swoiey. 

ASygaion iest nota pieśni niektorey. 

BChus był krewny Saulow, ktory go po- 
budzał zawżdy przeciw Dawidowi fałszywe- 
mi powiesciami. A przetoż Dawid będąc sam 
w sobie frasownym żałuie się przed Bogiem 
i prosi o swpomożenie przeciwko Chusowi, 
i przeciw inym potwarcom i Saulowi przesla- 
dowcy swemu. 

CTo iest Saul. 


'Mat.7:23. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 7. 


4. Panie Boże moy iesliżem się ? tego do- 
puscił, a iesliż iest złosć w ręku moich. 

5. Tesliżem źle czynił temu ktory ze mną 
w pokoiu mieszkał, iesliżem nie wyrwał tego 
ktory iest nieprzyiacielem mym bez przyczyny. 

6. Niechayżeć nieprzyiaciel przesladuje du- 
szę moię, a niechay poima i podepce na ziemi 
żywot moj, a chwałę moię niechay zagrzebie 
w proch. Sela. 

7. Powstańże Panie w popędliwosci twej, 
podnieś się przeciw zagniewaniu nieprzyiacioł 
moich, a ocuć się według * sądu ktoryś mnie 
postanowił. 

8. F Tedy zgromadzenie narodow zbieży 
się do ciebie, a dla niego © usiądź na wysokosci. 

9. Pan będzie sądził narody, osądźże mię 
moy Panie wedle FH sprawiedliwosci moiey, 
a wedle doskonałosci ktora iest we mnie. 

10. Niechayże proszę ustanie złość lu- 
dzi niepobożnych, a umocni sprawiedliwego: 
O Boże ktoryś iest sprawiedliwy, a doswiad- 
czasz serc i wnętrzności. 

11. Obrona moia iest w Bogu, ktory wyba- 
wia ludzi prawego serca. 

12. Bog iest sędzią sprawiedliwym, a Bog 
grozi na każdy dzień. 

13. Iesliż się I nie nawroci, J naostrzy nań 
miecz swoy, a iuż nań wyciągnął i nagotował 
łuk swoy. 

14. Zgotował nań broń śmiertelną, a strza- 
ły posprawował na przesladowce moie. 

15. * Oto boleie aby porodził złość, począł 
trapienie, ale porodzi kłamstwo. 


16. Począł kopać doł, i wykopał gi, i wpadł 


D'To iest, ocz mię przesladowcy moi po- 
twarzaią. 

ETo mowi o krolestwie Zydowskim ktore 
mu Pan przysądził. 

FTo iest iako skoro Krolem będę, tedy sie 
narodowie zbieżą aby cię chwalili. 

S'To iest okaż możność i sprawiedliwosć 
twoię. 

HTo wszytko sie Ściąga na on spor miedzy 
nim i Saulem, gdzie tu Dawid czyni sie wtey 
rzeczy niewinnym acz sie zna w wielu inych 
rzeczach grzesznym. 

To iest złosnik. 
FTo iest Bog. 


'LSam.16:7. 1.Kron.28:9. lerem.11:20. 
'ob.15:35. Ezaiasz.59:4. 


Psa. 9. 


w doł ktory sam uczynił. 
17. Praca iego obroci się na głowę iego, 
a gwałt iego spadnie na wirzch głowy iego. 
18. A przetoż ia będę chwalił Pana według 
sprawiedliwości iego, a będę śpiewał imienio- 
wi Pana nawyzszego. 


PSALM 8 
€ 2. Wysławia z wielkiem podziwie- 
niem moc Bożą. 5. I zacność ktorą 
oslachcił człowieka. Prorokuie o mocy 
krolestwa Krystusowego. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na * Gitit 
psalm Dawidow. 

2. OPanie Panie nasz, iako iest zacne imię 
twoie po wszytkiey ziemi, ktoryś postawił 
chwałę twoię nad niebiosa. 

3. | Z ust niemowiątek i ieszcze ssących 
dziatek ugruntowałeś moc twą przed nieprzy- 
iacioły twymi, abyś wyniszczył nieprzyiaciela, 
i tego ktory sie mści. 

4. Gdy się przypatruię niebiosam twym 
ktore są sprawa palcow twoich, miesiącowi 
i gwiazdam ktoreś ty wystawił. 

5." Cożiest człowiek iż nań tak pamiętasz: 
abo syn człowieczy iż go nawiedzasz: 

6. Abowiem mało mnieyszymeś go uczy- 
nił od * Boga, i ochędożyłeś go chwałą i uczci- 
woscią. 

7. * Dałeś mu opanować wszytki sprawy 
rąk twych, a wszytkoś poddał pod nogi iego. 

8. Owce i woły wszytki, nad to i zwierzęta 
polne. 

9. Ptaki powietrzne, ryby morskie, ktore 
się przechadzaią po scieszkach morskich. 

10. O Panie Panie nasz, iakoż zacne iest 
imię twoie po wszystkiey ziemi: 


PsALM 9 
€ 2. Dziękowanie za zwycięstwo kto- 
re otrzymał nad nieprzyiacioły swymi. 
10. Wysławia dobrotliwość, sprawiedli- 
wość, i moc Bożą, ktory iest sam uciecz- 
ka wszytkim utrapionym. 14.20. Tegoż 
pokornie wzywa. 


Alest nieiaki instrument muzyki abo 
pieśń. 

BAbo od Aniołow. 

"Mateu.21:16. 

IZyd.2:6. 

*1.Kor.15:27. 
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1. Przednieyszemu nad śpiewaki na * Mu- 
tlabben Pieśń Dawidowa. 

2. Będę chwalił Pana ze wszytkiego serca 
mego, a wszytki cuda twoie opowiedać będę. 

3. Rozweselę się, i rozraduię sie w tobie, 
a będę spiewał imieniu twemu, o Nawyzszy. 

4.  Abowiem nieprzyiaciele moi podali tył, 
upadli i poginęli od obliczności twoiey. 

5. Gdyżeś ty odprawił sąd moy i sprawę 
moię, zasiadłeś na stolicy twoiey iako sprawie- 
dliwy sędzia. 

6. Pogromiłeś pogany, a zatraciłeś złośnika, 
i wygładziłeś imię ich na wieki wieczne. 

7. 3% Onieprzyiacielu, skończyłyć się spu- 
stoszenia na wieki, i poborzyłeś miasta, kto- 
rych społu z nim i pamiątka zginęła. 

8. A Pan na wieki Ć siedzi, zgotowawszy 
stolicę swą dla sądu. 

9. On będzie sądził świat w sprawiedliwo- 
ści, a uczyni sprawiedliwe skazanie przeciwko 
narodom. 

10. I będzie Pan ucieczką ubogiemu, a ow- 
szem ucieczką czasu utrapienia. 

11 Ad ktorzy maią znaiomość imięnia 
twego, będą ufać w tobie, abowiem ty Panie 
nie opuszczasz tych ktorzy szukaią ciebie. 

12. Spiewaycież Panu ktory mieszka w Sy- 
onie, a opowiadaycie miedzy narody sprawy 
iego. 

13. Abowiem on ” pyta się krwie, i ma ią 
w pamięci, a nie zapomina wołania utrapio- 
nych. 

14. Zmiłuy się nademną Panie, a obacz 
utrapienie moie od tych ktorzy mię maią w nie- 
nawiści, ty co mię sam wyimuiesz z E bran 
śmierci. 


15. Abych opowiedał wszytki chwały twe 


A]est instrument muzyki abo imię piosnki 
iakieykolwiek, abo się też może tak rozumieć 
nad śmiercią Laben, to iest Goliatową. 

BNaśmiewa się z nieprzyiaciela swego, kto- 
ry ktory mniemał iakoby iuż mogł wszytko 
pohołdować, a iżby rady swoie do szczęsliwe- 
go końca przywieść miał. 

CAczkolwiek popędliwość gwałtowna 
ludzka wydziera się przeciwko Bogu, a wsza- 
koż go niemogą zrzucić z mieysca sądow iego. 

D'To iest, msci się śmierci człowieka nie- 
winnego. 

ETo iest, od śmierci mnie nagotowaney. 
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Fw branach Corki Syońskiey weseląc się w zba- 
wieniu twoim. 

16. Zanurzylić sie pogani w dole ktory 
uczynili, a w tey sieci ktorą skrycie postawi- 
li umotała się noga ich. 

17. Oznaymił się Pan gdy uczynił sąd, a usi- 
dlił się złośnik w sprawie rąk swoich, © Higa- 
ion, Sela. 

18. Niepobożnicy wpadną w niskości, 
i wszyscy ludzie ktorzy zapominaią Boga. 

19. Abowiem ubogi nie będzie na wieki 
zapamiętan, a nadzieia nędznych nie zginie na 
wieki. 

20. Powstańże Panie niechay się nie wzma- 
ga człowiek, a niechay narodowie osądzeni bę- 
dą przed tobą. 

21. Założ Panie na nie strach, aby narodo- 
wie poznali iż są ludźmi. Sela. 


PsALM 10 
€ 1.13. Uskarżanie i modlitwa tych kto- 
rzy są w przesladowaniu przeciw okrut- 
nikom. 6. Pycha, gwałt, skaranie, i ra- 
da ludzi niepobożnych. 14. Pan Bog 
sam iest ktory się msci krzywdy niewin- 
nych. 


1. A przeczże Panie stoisz od nas z daleka: 
a taisz się czasu ucisku naszego: 

2. Złosnik zhardosci przesladuie ubogie- 
go, niechayże będą podchwyceni w myslach 
swych ktore zmyslaią. 

3. Abowiem złosnik chlubi się w pożądli- 
wosciach dusze swey, a waży sobie łupiesce, 
waśniąc Pana. 

4. Złosnik dla swey pychy nie pyta sie iesli 
iest Bog, ale to wszytka mysl iego iż Boga nie 
masz. 

5. Drogi iego fortunnie mu przypadaią na 
każdy czas, a twoie sądy * daleko są od nie- 
go, a przetoż sapa przeciwko wszytkim swym 
przeciwnikom. 

6. Mowi w sercu swym, Nie będę wzru- 
szon na wieki, bo nie czuię nic przeciwnego. 


FTo iest, w społecznym zebraniu ludu 
twego. 

To iest, rozmyslanie i rzecz godna pa- 
miątki wieczney. 

A'To iest, złosnicy zawżdy mnimaią: iż Pan 
Bog iest od nich daleko a nie będzie ich karał 


za wszeteczeństwa ich. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 11. 


7. _ Ustaiego pełne są złorzeczeństwa, chy- 
trosci i zdrady, a pod ięzykiem iego uprzykrze- 
nie i złość. 

8. Siedzi czyhaiąc we wsiach, a zabiia nie- 
winnego w swych pochronkach, oczy iego upa- 
truią opuszczonego. 

9. Kryie się na mieyscu taiemnem iako lew 
w iamie swoiey, czyha iakoby uchwycił ubogie- 
go, a ułapiwszy go ciągnie go do sieci swoiey. 

10. Sciska się i pokornym się okazuie, a na 
ten czas mocą iego upada wiele ubogich. 

11. Mowiwsercu swym, Zapomniałci tego 
Bog, i zakrył oblicze swoie aby tego nie widział 
na wieki. 

12. A przetoż Panie Boże powstań a pod- 
nieś rękę twoię, nie zapominayże ubogich. 

13. Przeczże złosnik bluźni Bog, a mowiąc 
w sercu swym, Nie będzieć się o tym pytał. 

14. Alego ty widzisz, a.bowiem patrzysz na 
krzywdę i na ucisk, * abyś ie wziął w rękę twą, 
tobieć się poruczył nędzniczek, a sierotce ty 
iesteś ratunkiem. 

15. Potrzyż ramię niepobożnego i złosni- 
ka, dowiedz się o iego złosci, a iuż go © nie 
znaydzie. 

16. Pan iest Krolem na wieki wieczne, a zgi- 
ną narodowie z ziemie iego. 

17. Panie ty wysłuchawasz żądosci pokor- 
nych, a ty sprawuiesz serca ich, nachylaiąc ku 
nim ucha twoiego. 

18. Abyś się pomscił krzywdy sierotki i uci- 
śnionego, aby człowiek ziemski więcey się nie 
srożył. 


PsALM 11 
€ 2. Uskarża się na ty ktorzy go wyga- 
niali z ziemie Izraelskiey. 4. Okazuie ia- 
ko wielkie ma ufanie w Bogu. 6. Kto- 
ry się prętko pomsci nad nieprzyiacioły 
swymi. 
1. Przednieyszemu nad śpiewaki Dawido- 


wemi. 
2. Gdyż ia ufam Panu, iakoż tedy * mowi- 


B'To iest, abyś się pomscił nad tym ktory 
czyni krzywdę. 

CTo iest, nie stanie na sąd twoy. 

AMowi do tych ktorzy przy nim byli po- 
kąd iedno trwało ono przesladowanie Saulo- 
we. 


"Wyższey.5:10. Rzym.3:14. 


Psa. 14. 


cie duszy moiey, Uciekay od gory naszey iako 
ptak. 

3. Otoćzłosnicy naciągnęli łuk swoy, za- 
łożyli strzałę swą na cięciwę, aby potaiemnie 
strzelali na ty ktorzy są prawego serca. 

4. Abowiem poborzone są? grunty, a spra- 
wiedliwy i coż uczynił: 

5.  Paniestw pałacu swoim swiętym, a sto- 
lica Pańska iest na niebie, oczy iego upatruią, 
a powieki iego doświadczaią synow ludzkich. 

6. Pan doświadcza sprawiedliwego, ale nie- 
pobożnego i tego ktory się kocha w gwałcie, 
ma w nienawisci dusza iego. 

7. Spuszcza na złosniki iako deszcz, sidła, 
ogień, i siarkę, a wiatr gwałtowny Ć będzie 
cząstką kielicha ich. 

8. Abowiem Pan iest sprawiedliwy i mi- 
łuie sprawiedliwość, a oblicze iego patrza na 
sprawiedliwego. 


PsALM 12 
€ 2. Uskarża się iż na mieyscu prawdy 
i sprawiedliwosci wszędzie fałsz a zdra- 
da panuie. 4. Modli się do Pana prze- 
ciwko niepobożnym, a iżby raczył lu- 
dzi nędzne iutrapione od ich przewrot- 
nosci wybawić. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki * Seminit 
pieśń Dawidowa. 

2. Ratuy Panie boć * zginął miłosierny, 
a prawdziwych nie sstawa między syny ludzki- 
mi. 

3. leden z drugim mowi kłamliwie: a mo- 
wią usty pochlebnymi z dwoiakim sercem. 

4. Niechayże Pan wytnie wszytki wargi po- 
chlebne: i ięzyk mowiący rzeczy wyniosłe. 

5. Ktorzy mowili, Przewiedziemy ięzyki 
naszemi, a wolnichmy są w wargach naszych, 
i ktoż iest panem nad nami: 

6. Dlaucisku utrapionych, i dla płaczu nie- 
dostatecznych teraz wstanę, mowi Pan, wyba- 


BNiektorzy wykładaią sieci, to iest chytro- 
sci i przewrotne rady. 

CTo iest, tego wszytkiego napoieni bedą. 

AO tym patrzay wyższey w Psalmie szo- 
stym. 

B'To iest, iuż nie masz żadnego miedzy 
ludźmi ktory by miał być prawdziwym i mi- 


łosiernym. 


"Abak.2:20. 
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wię onego na ktorego zarzucono sidło. 

7. Słowa Pańskie są czyste iako śrebro wy- 
pławione w piecu glinianym, a siedmkroć prze- 
czyścione. 

8. Ty Panie zachoway ie, a strzeż od tego 
narodu aż na wieki. 

9. Bowiem złośnicy biegaią i tam i sam, 
a gdy sie wywyzszaią, pohańbienim bywaią 


synom ludzkim. 


PsALM 13 
€ 2. Uskarża się przed Panem, iż od- 
włoczy wybawić go z tak wielkiego 
utrapienia. 4. A tak prosi od niego aby 
temu dał szczęśliwe dokończenie. 6. I 
za to dziękuie. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki Dawido- 
wa Pieśń. 

2. I pokądże będziesz Panie mnie tak prze- 
pominał zawżdy: i pokiż będziesz zakrywał 
oblicze twoie przedemną: 

3. I dokądże się będę radził w duszy swey, 
a trapienie będzie w sercu moim przes cały 
dzień: A pokądże będzie się wywyszał nieprzy- 
iaciel moy nademną: 

4. OPanie Boże moy weyźrzysz a ozow mi 
się, a oświeć oczy me bych snadź nie zasnął 
w śmierci. 

5. Aby snadź nie rzekł nieprzyiaciel moy, 
Pohołdowałem go, a iżby się nie kochali nie- 
przyiaciele moi ieslibych upadł. 

6. Ale ia ufam w dobrotliwosci twoiey, ser- 
ce moie rozraduie się w zbawieniu twoim, a bę- 
dę spiewał Panu za dobrodzieystwa ktore mi 
okazał. 


PsALM 14 
€ 1. Mniemanie i słowa złosnikow i lu- 
dzi niepobożnych, ktorych swiat pe- 
łen. 7. Ząda wybawienia ludowi Bo- 
żemu, okazuiąc społu skażenie narodu 


ludzkiego. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki Dawido- 
wemi. 

2. A Mowil szalony w sercu swem, Nie- 
maszci Boga, Popsowalić się, a obrzydłą spra- 
wę roszczęli, i niemasz żadnego coby dobrze 
czynił. 


AĄbowiem z żywota i z obyczaiow czło- 


662 


3. / Weyźrał Pan z niebios na syny ludzkie, 
chcąc widzieć iesliby był kto coby zrozumiał 
a szukał Boga. 

4. Wszyscy odstąpili, społem sie popsowa- 
li, nie masz żadnego coby dobrze czynił aż do 
iednego. 

5. Wszyscy ktorzy iedno broią złosci izali 
nie znaią że pożeraią lud moy iakoby chleb 
iedli: a nie wzywaią Pana. 

6. ? Pana się ulękną z drżeniem, abowiem 
Bog iest przy narodzie sprawiedliwych. 

7. Wy się naśmiewacie z rady ubogiego, iż 
iest Pan nadzieia iego. 

8. © Ktoż da z Syonu wybawienie Izraelo- 
wi: gdy Pan wybawi z więzienia lud swoy, roz- 
raduie się Iakob, a rozweseli się Izrael. 


PsALM 15 
€ 1. Wypisuie iakimi obyczaymi maią 
być ochędożeni mieszczanie krolestwa 
niebieskiego, i synowie Koscioła Boże- 


go. 


1. Dawidowa pieśń. 

2. I ktoż Panie w przybytku twoim prze- 
bywać będzie, a kto będzie mieszkał na gorze 
twey swiętey: 

3. A" Ten ktory chodzi w doskonałosci, 
a obchodzi się sprawiedliwie, mowiąc prawdę 
w sercu swoim. 

4. Ktory nie obmawia ięzykiem swoim, 
a nic złego nieczyni przeciw bliźniemu swe- 
mu, i żadnego * pohańbienia nie prziymuie 
przeciw sąsiadowi swemu. 

5. Ktory Suniżai wzgardza samego siebie, 


wieka złosciwego co mysli w sercu swym 
o Bogu snadnie rozumieć możemy. 

BNa ten czas gdy złosnicy bab mniemać 
że są nabeśpiecznieyszy tedy ie Pan pokarze. 

CTU iakoby zapomniawszy potrzeb swych 
modli się o potrzeby kościelne. 

ANaprzod chce to mieć, aby się w wiernym 
okazała szczyrość we wszytkich sprawach, po- 
tym aby się zachował sprawiedliwie przeciw 
bliźnim, a trzecie aby prawdę powiedał. 

B'To iest, nie zarazem wierzy powiesciam 
złem. 

CDrudzy wykładaią, Niepobożny iest 


u niego wzgardzony. 


'Rzymia.3:10. 
"Ezai.33:15. 
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ale ma w uczciwosci ty ktorzy się boią Pana, 
ktory chociaż przysięże z swą szkodą, a wsza- 
koż nie odmieni. 

6. Pieniędzy swoich nie da na lichwę, ani 
weźmie daru żadnego przeciw niewinnemu, 
ktory tak czyni nie będzie poruszon na wieki. 


PSsALM 16 

€ 1. Ząda od Pana wspomożenia z wiel- 
kim ufaniem. 5. W ktorym pokłada 
wszytko swe dobre, i obronę i podpar- 
cie. 7. I czyni mu dzięki za tak wie- 
le dobrodzieystw ktore wziął od nie- 
go. 8. Wyznawa sie też być czystym 
od każdego bałwochwalstwa, okazuiąc 
pohańbienia tych ktorzy przy nim sto- 
ią. 10. Ku końcowi prorokuie o zmar- 
twych wstaniu Krystusowym. 11. Skąd 
na nas przychodzi wszytko szczęscie, 
iako iest o tym napisano w Dzieiach 
Apost.2. y.13.Kap. 


1. 5 Michtam Dawidowe. Strzeż mię o Bo- 
że, bowiem w tobie ufam. 

2. O duszo moia rzeczże Panu, Pan moy 
iesteś ty, a dobrodzieystw moich niepotrzebu- 
iesz. 

3. Ku świętym ktorzy są na ziemi, i ku za- 
cnem mam wszytkę chuć swoię. 

4. Rozmnożą sie boleści tych ktorzy się za 
inszym bogiem kwapią, ? nie ukuszę ze krwie 
ofiar ich, ani wezmę w usta imion ich. 

5. Pan iest © cząstką dziedzictwa moiego, 
i kielicha mego, a ty sam trzymasz los moy. 

6. Sznury mi przypadły na mieyscach 
wesołych, przypadło mi też i dziedzictwo 
wdzięczne. 

7. Będę błogosławił Panu ktory mi dawa 
radę, gdyż i na każdą noc trapią mię ? wnętrz- 


Alest nota Piośńki miektorey, a to słowo 
znaczy ochędostwo abo iaki kleynot zacny. 

BDawid nie tylko niechce przestawać przy 
zwierzchownych Cerymoniach bałwochwal- 
cow, ale ich też usty swemi mianować nie 
chce, wczym nas tu uczy iż żadney wymow- 
ki oni nie maią ktorzy się przed nimi kłaniaią 
chociaż powiedaią że serca wznoszą ku Bogu. 

CTu cząstka dziedzictwa, kielich i los, tak- 
że i sznury za iednę się rzecz rozumieią, iako- 
by chciał rzec iż Pan iest wszytko dobro moie 
i osiadłość moia. 

DW Zydowskim stoi, nerki moie, iakoby 


Psa. 18. 


ności moie. 

8. Zawżdym Pana przed oblicznoscią mo- 
ią pokładał, a gdy on iest po prawey mey stro- 
nie, nie będę wzruszon. 

9. A przetoż się uweseliło serce moie, a roz- 
radowała sie chwała moia, a ktemu i ciało moie 
mieszka przespiecznie. 

10. Abowiem nie opuścisz * dusze moiey 
w grobie, a nie dopuscisz miłosiernemu twe- 
mu oglądać nakażenia. 

11. Oznaymiż mi drogę żywota, a obfitosć 
wesela iest z obliczem twoim, po prawicy twey 
są roskoszy aż na wieki. 


PsALM 17 
€ 1.8. Modli sie zapalczywie aby nie- 
ustał w swym przesladowaniu. 4. Wy- 
znawa iż się wiarował wszelakiey zmazy 
świeckiey. 9. Ukazuie moc i okrucień- 
stwo przesladowcow swoich, od kto- 


rych gwałtu prosi o obronę. 


1. Modlitwa Dawidowa. Wysłuchay Panie 
sprawiedliwosci moiey, a bądź pilen wołania 
mego, i nachylucho ku modlitwie moiey ktorą 
czynię nie * zdradliwemi usty. 

2. % Prawo moie niechay wynidzie od ob- 
liczności twoiey, a oczy twoie niechay patrzaią 
na sprawiedliwość. 

3. Gdy doświadczysz serca mego, i nawie- 
dzisz ie w nocy, a sprobuiesz, i nie naydziesz 
abych ia miał co inego myslić, a co inego mieć 
w usciech. 

4. Cosię tycze spraw ludzkich, według sło- 
wa ust twoich chroniłem sie zawżdy drogi 
okrutnikow. 

5. Postąpienia moie były mocne na dro- 
gach twoich, a podeszwy nog moich nie posli- 
znęły sie. 


rzekł, gdy iestem wyłączon od zgromadzenia 
ludzkiego tedy mię Pan skrycie naucza przez 
natchnienie we wnętrzne. 

ETo iest, Zywota mego, a to sie scią- 
ga na zmartwych wstanie ciała, a przytacza 
się na Kristusa ktory się figuruie w osobie 
Dawidowey, iako o tym też napisano iest 
w Dzie.2:31. y.13:35. 

A'To iest, ktora iest czysta a nie zmyslona. 

B'To iest, pomsci się nad moimi nieprzyia- 


cioły. 
'Dziey.2:25. 
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6.  Wzywałem cię o Boże, abowiemeś mi się 
ozwał, nakłońże tedy ucha twoiego ku mnie, 
a wysłuchay słow moich. 

7. Okaż dziwne dobrotliwosci twe ty kto- 
ry zachowywasz ufaiące w tobie, przeciw tym 
ktorzy powstawaią przeciwko prawicy twoiey. 

8. Strzeż mię iako źrzenice w oku, pod cie- 
niem skrzydeł twoich zakriy mię. 

9. Przed złośniki ktorzy mię borzą, i przed 
nieprzyiacioły ktorzy mię ogarnęli chcąc wziąć 
zdrowie moie. 

10. © Zatkali usta swe tłustością, a mowią 
hardzie gębą swą. 

Il. Otoć nas ogarnęli na scieszkach na- 
szych, upatruią oczyma swymi gdzieby na zie- 
mi sidla rozstawić. 

12. Podobienci iest lwowi ktory iest chutli- 
wy ku porwaniu, i lwięciu ktore się tai w iamie. 

13. Powstańże Panie a uprzedz go, strąć go, 
a wybawi duszę moię od złośnika P mieczem 
twoim. 

14. I od mężow ręką twą wyrwi mię o Pa- 
nie, a od ludzi tego swiata, ktorych cząstka iest 
w tym żywocie, a ktorych żywot napełniasz 
z twego skarbu, tak iż maią dosyć i synowie 
ich, i pozostanie ostatek po nich potomstwu 
ich. 

15. Ale ia oglądam oblicze twoie w spra- 
wiedliwości, a nasycę sie obliczności twey, gdy 
się ocucę. 


PsALM 18 

€ |. Ta pieśń iest barzo znamienita 
w ktorey Dawid Panu zwycięstwa swe 
spiewaiąc wysławia, a to na on czas 
gdy go iuż postanowił spokoynym kro- 
lem. 5. Okazuie iako go wiele kroć 
wyrwał z wiela niebespieczeństw iego. 
18. A nawięcey z rąk nieprzyiacioł ie- 
go. 38. Ktore zwyciężył dziwnymi oby- 
czaymi. 21. Wyznawa iż Pan Bog bronił 
niewinności iego. 


1. Przednieyszemu nad spiewaki sługi Pań- 
skiego Dawida, " ktory spiewał Panu piosnkę 


CTo iest, otyli w roskoszach swoich tak iż 
hardzie mowią. 

D Abo ktory iest mieczem twoim, a to się 
ma rozumieć iż złośnicy są iako naczyniem 
Bożym ku trapieniu wiernych, A wszakoż 


'2.Samu.22:1. 
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tę na on czas gdy go Pan wyrwał z rąk wszyt- 
kich nieprzyiacioł iego, i z rąk Saulowych, tak 
mowiąc. 

2. Rozmiłuię się ciebie Panie ktoryś iest 
mocą moią. 

3. Pan iest opoka moia, i obrona moia, 
i wybawiciel moy, Bog moy i skała moia, ! 
w ktorym ia ufać będę, Onci iest tarcz moia, i 
> rog zbawienia mego, i twirdza moia. 

4. Będę wzywał Pana chwaląc go, a będę 
wybawion od nieprzyiacioł moich. 

5. Ogarnęłyć mię były boleści smierci, a po- 
toki niepobożnych ludzi straszyli mię. 

6. Bolesci grobu ogarnęły mię były, a po- 
tykały mię sidła śmierci. 

7. A wszakożem wzywał Pana w utrapie- 
niu moim, a wołałem do Boga mego, i wysłu- 
chał głosu mego z koscioła swego, a wołanie 
ktorem czynił k niemu, przyszło aż do uszu 
iego. 

g.? Tedy się wzruszyła i zadrżała ziemia, 
a zatrząsnęły się fundamenty gor, i wzruszyły 
się od gniewu iego. 

9. Zakurzył sie dym z nozdrzy iego, a ogień 
wychodzący z ust iego pożerał, a węgle się od 
niego rospalało. 

10. Nakłonił niebo i zstąpił, a ciemność 
była pod nogami iego. 

11. Tieździł na Cherubie, a latał będąc no- 
szon na skrzydłach wiatru. 

12. Uczynił sobie pochronką ciemności, 
a przybytek około siebie ciemności wod i ob- 
łoki gęste. 

13. Przed iasnoscią ktora szła przed nim 
rozbiegły sie obłoki ony, grad i węgle ogniste. 

14. I zagrzmiał Pan na niebie, a Nawyzszy 
dał się słyszeć z gradem i z węglem ognistem. 

15. Puscił strzały swe i rosproszył ie, rzucił 
wiele błyskawic, i rozgromił ie. 

16. I okazały się głębokosci wod, a odkryte 


są grunty swiata na fukanie twe o Panie, i na 


przedsię Bog zostawa sprawiedliwym, a oni 
w swej złosci zostawaią. 

Ao iest moc. 

B Abowiem iż nas porządek przyrodzony 
nigdy ruszyć nie może, a przetoż przypomi- 
na prętkie odmiany ktore nas przywodzą ku 
zdumieniu, skąd więc poznawamy ratunek 
od Boga. 


iZyd.2:13. 
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tchnienie wiatru © gniewu twego. 

17. Sciągnął rękę z wysokości i zachwycił 
mię, a wyrwał mię z wod wielkich. 

18. Wydarł mię od mocnego nieprzylaciela 
mego, i od tych ktorzy mię mieli w nienawiści, 
przeto iż byli mocnieyszy niźli ia. 

19. Potkali sie zemną w dzień ucisnienia 
mego, ale Pan był podparciem moiem. 

20. Wywiodł mię na mieysce przestrone, 
a wybawił mię przeto że mię umiłował. 

21. Pan mnie płacił wedle P sprawiedliwo- 
ści moiey, a nagrodził mi wedle czystości rąk 
moich. 

22. Abowiemem strzegł drog Pańskich, 
anim odstawał złościwie od Boga mego. 

23. Gdyżem zawżdy przed sobą miał 
wszytki sądy iego, a ustaw iego nie odmiato- 
wałem od siebie. 

24. Calem zawżdy przestawał przy nim, 
a strzegłem się nieprawości. 

25. A przetoż mi Pan zapłacił wedle spra- 
wiedliwości mey, i wedle czystości rąk moich 
ktora była przed oczyma iego. 

26. Okażesz się miłosiernym miłosierne- 
mu, a będziesz szczyrym człowiekowi szczyre- 
mu. 

27. Będziesz czyst z czystym, a z przewrot- 
nym przewrotnie obchodzić sie będziesz. 

28. Abowiem lud znędzony wybawisz, 
a oczy podniosłe uniżysz. 

29. Oswiecisz też sam pochodnią moię 
a Pan Bog moy oświeci ciemności moie. 

30. Gdyżem ia w mocy twey przebił sie 
przez woyska, a w Bogu moim przeskoczyłem 
mur. 

31. Onci iest Bogiem ktorego są drogi do- 
skonałe, a słowo Pańskie iest wypolerowane, 
i iest tarczą wszytkim ktorzy w nim ufaią. 

32. I ktoryż iest Bog nad Pana: a kto iest 
mocnieyszy nad Boga naszego: 

33. Onci iest Bog ktory mię opasał mocą, 
a uczynił doskonałą drogę moię. 

34. Sprawiwszy nogi moie iako ielenie, 
a postawił mię na mieyscach moich wysokich. 

35. Ktory sprawił ręce me do walki, tak 
iżem skruszył ramiony swemi łuk stalony. 

36. I dałeś mi tarcz zbawienia twego, a pra- 


GW Zydowskim stoi nosa twego. 
DĄbowiem ia miałem rzecz sprawiedliwą 
przeciw nieprzyiacielowi. 
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wica twa podpierała mię, i dobrotliwość twoia 
rozmnożyła mię. 

37. Rosprzestrzeniłeś postąpienia moie 
podemną, a nie chwiały się goleni moie. 

38. Goniłem nieprzyiacioły moie i poima- 
łem ie, a nie wrociłem się ażem ie wytracił. 

39.  Poraziłem ie tak iż powstać nie mogli, 
upadaiąc pod nogi moie. 

40. Opasałeś mię mocą ku walce, a powa- 
liłeś nieprzyiacioły moie pod mię. 

41. I tyś sprawił iż nieprzyiaciele moi po- 
dali tył przedemną, a wykorzeniłem ty ktorzy 
mię mieli w nienawiści. 

42. Wołali, ale nie był ktoby ie ratował, 
a ktemu i do Pana, ale sie im nie ozwał. 

43. Potłukłem ie iako proch przed wia- 
trem pierzchaiący, a podeptałem ie iako błoto 
na ulicach. 

44. Wyrwałeś mię od zwad ludskich, a po- 
stawiłeś mię głową narodom, a lud ktory mię 
nie znał służył mi. 

45. Iako ktory posłyszał o mnie, byli mi 
posłuszni, a ludzie postronni F poddawali mi 
się. 

46. Narodowie postronni stracili dobrą 
mysl, a drżeli w zamknieniu swoim. 

47. Niechay żywie Pan, a niech będzie bło- 
gosławiony obrońca moy, i niech będzie wy- 
wyzszon Bog zbawienia moiego. 

48. Bogci iest ktory sie mnie mscić dawa, 
a narody daie mi w posłuszeństwo. 

49. Onci iest wybawicielem mym od nie- 
przyiacioł moich, i tyś mię sam wywyzszył od 
tych ktorzy powstaią przeciw mnie, a od czło- 
wieka okrutnego wyrwałeś mię. 

50. *FA przetoż będę cię chwalił miedzy 
narody o Panie, a będę spiewał imieniowi twe- 
mu. 

51. Gdyżeś uczynił zacne wybawienia kro- 
lowi swemu, a sprawił miłosierdzie pomazań- 
cowi swoiemu Dawidowi, i potomstwu iego 
aż na wieki. 


ETo iest, zmyslonym a przymuszonym po- 
słuszeństwem dawali się w opanowanie moie 
ale nie dobrowolnie. 

EProroctwo o krolestwie Krystusowym, 
Boby pogani nie byli wezwani do koscioła te- 
dyby rożno mowił iż wyznawa chwałę Pańską 
posrzod ich. 


*Rzym.15:9. 
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PsALM 19 
€ 1. Zacna sprawa niebieska, i inego 
stworzenia dziwnie wywyzsza zacność 
stworzycielowę. 8. I swiętey nauki ie- 
go. 13. A tu głosem prosi i odpuszcze- 
nie niezliczonych grzechow ludzkich. 
14. Od ktorych prosi żeby był zacho- 
wan, aby był tym wdzięcznieyszy Bogu. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki Psalm Da- 
widow. 

2. Nieba opowiedaią chwałę Bożą a spra- 
wę rąk iego wyznawa rospostrzenie. 

3. B Teden dzień uczy drugi dzień, a noc 
oznaymuie umieiętność drugiey nocy. 

4. Niemasz w nich ani powieści, ani słow, 
ani słuchać głosu ich. 

5. A wszakoż * pomiar ich wyszedł na 
wszytkę ziemię, a słowa ich aż do kończyn swia- 
ta, a w nich założył przybytek słońcu. 

6. A on wychodzi iako oblubieniec z łoż- 
nice swoiey, raduiąc sie iako mocarz aby mogł 
co rychley przybieżeć do kresu swego. 

7. Odkońca niebios iest wyscie iego, a we- 
scie iego aż na drugim końcu ich, a nie iest nikt 
coby się miał zakryć od gorącosci iego. 

8. Zakon Pański iest doskonały, nawraca- 
iący dusze, swiadectwo Pańskie wierne iest da- 
waiące mądrość nieumieiętnemu. 

9. Roskazania Pańskie są proste rozwesela- 
iące serce, a Przykazanie Pańskie czyste oświe- 
calące Oczy. 

10. Boiaźń Pańska iest czysta trwaiąca na 
wieki, sądy Pańskie są prawdziwe a społu spra- 
wiedliwe. 

11. Wdzięcznieysze są niźli złoto, a niźli zło- 
to z Ofir, a słodsze niźli miod w plastrzech. 

12. Teżi sługa twoy iest oswiecon przez 
nie, a strzegąc ich ma wielką zapłatę za to. 

13. I ktoż iest coby znał błędy swe: a tak 
mię oczysć od moich taiemnych występkow. 

14. Zachoway mię też sługę twego od swa- 
woleństw upornych aby nademną nie pano- 
wały, a tedy będę doskonałym i czystym od 
wielkiego przestępstwa. 


AOtym patrz w Księ.1.Mo.Ka.l1. 

B'To iest, ony przemiany dnii nocy wyzna- 
waią moc Pańską. 

CTo iest, iż na niebie prawie iest wypisana 
iako na księgach moc i chwała Boża. 


'Rzym.10:18. 
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15. Niechay będą wdzięcznie przyięte sło- 
wa ust moich, i rozmyslanie serca mego przed 
tobą Panie, ktoryś iest skałą mą i odkupicielem 
moim. 


PsALM 20 
€ 1. Modlitwa ludu, w ktorey iest proś- 
ba za krolem gdy ciągnie na woynę. 
7. Dziękuie za otrzymane zwycięstwo. 


1. Przednieyszemu nad spiewaki, pieśń Da- 
widowa. 

2. Niechayże cię * wysłucha Pan w dzień 
utrapienia, a imię Boga Iakobowego niechay- 
cię broni. 

3. Niechci zesle ratunk? z mieysca swięte- 
go, a niechay cię podeprze z Syonu. 

4. Niechay wspomni na wszytki ofiary 
twoie, a niechay * w popioł obroci palone ofia- 
ry twoie, Sela. 

5. Niechay cię tym obdarzy coby było po 
mysli twoiey, a wszytkę radę twą napełni. 

6. Rozweselimy się w wybawieniu twoim, 
a w imię Boga naszego podniesiemy chorągiew, 
niechayże wypełni Pan wszytki prośby twoie. 

7. Terazciem poznał iż Pan wybawił po- 
mazańca swego, wysłucha go z nieba swoiego 
swiętego przez zbawienną moc prawice swo- 
iey. 

8. Iednić ufali w woziech, a drudzy w ko- 
nioch, ale my będziem pamiętać na imię Pana 
Boga naszego. 

9. Onić polegli i upadli, alechmy my po- 
wstali, i ostali się. 

10. Pan wybawi krola, a wysłucha nas 
w dzień w ktory go wzywać będziemy. 


PsALM 21 
€ 2. Pieśń w ktorey czyni dzięki za zwy- 
cięstwa iemu od Pana Boga dane. 9. Z 
nieiakiem ufaniem i modlitwą o insze 
dobrodzieystwa ktorych sie od nie spo- 
dziewa. 


1. Przednieyszemu nad spiewaki, pieśń Da- 
widowa. 

2. Panie w mocy twoiey raduie się krol, aw 
zbawieniu twoim barzo się weseli. 


ASą słowa ludu modlącego się za Krolem 

BRozumie o skrzyni ktora była na gorze 
Syon. 

CTo iest na świadectwo wdzięcznego przy- 
ięcia ofiary. 
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3. Uczyniłeś dosyć żądosci serca iego, a nie 
odmowiłeś mu tego o co cię prosił, Sela. 

4. Abowiemeś go ty potkał błogosławień- 
stwy przenalepszymi, włożyłeś na głowę iego 
koronę złotą. 

5. Prosił cię o zdrowie, a przedłużyłeś dni 
iego aż na wieki. 

6. Wielka iest chwała iego dla wybawienia 
twego, a położyłeś na nim chwałę i zacność. 

7. Abowiemeś go postanowił aby był bło- 
gosławieniem na wieki, a rozweseliłeś go w ra- 
dości obliczem twoiem. 

8. Gdyż krol ufa w Panu, a dla miłosierdzia 
Nawyzszego nie upadnie. 

9. Ręka twa naydzie wszytki nieprzyiacio- 
ły twoie, a prawica twa dosięże wszytkich co 
cię w nienawisci maią. 

10. Ty ie czynisz iako piec rospalony czasu 
gniewu twego, a wytraci ie Pan w popędliwo- 
ści swey, i pożrze ie ogień. 

1. Owocich wygubisz z ziemie, a nasienie 
ich z posrod synow ludzkich. 

12. Abowiem czyhaią na twe złe, a zmysla- 
ią radę ktorey dowieść nie mogą. 

13. Gdyż ie składziesz na kupę, a cięciwę 
twą wyciągniesz prawie na ich twarz. 

14. Podnieśże się Panie w twey mocy, atedy 
z spiewaniem będziem wysławiać moc twoię. 


PsALM 22 
€ 1. Proroctwo o Panu Krystusie, kędy 
Dawid spiewa na przod o swoim uni- 
żeniu wzgardzonym. 20. A przytym 
żąda aby był wybawion od nieprzyia- 
cioł swoich. 26. I wypisuie wywyzsze- 
nie i umocnienie krolestwa swego. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki o * łaniey 
iutrzenney, pieśń Dawidowa. 

2. * Boże moy, Boże moj przecześ mię opu- 
scił, a oddaliłeś się precz od mego wybawienia, 
i od słow ryku moiego: 

3. Boże moy wołam przez dzień, a nie ozy- 
wasz mi się, także i w nocy nie przestawaiąc. 


A'Tak się poczynała niektora pieśń pospo- 
lita, Niektorzy o gwiaździe iutrzence to rozu- 
mieią, abowiem ten psalm wszytek iest o Kry- 
stusie ktory iest prawdziwym przynsicielen 
światłości. 


"Mat.27:46. Mar.15:34. 
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4. Aleś ty iest święty mieszkaiąc w * chwa- 
łach Izraelskich. 

5. W tobie ufali oycowie naszy, ufali a wy- 
bawiłeś ie. 

6. Dociebie wołali i wybawieni są, w tobie 
nadzieię mieli a nie byli pohańbieni. 

7. Alem ia iest robaczek a nie mąż, pohań- 
bienie u ludzi, i wzgardzony od pospolstwa. 

8. I Wszyscy widząc mię śmieią się ze mnie, 
rozdziewiaią wargi, a chwieią głową mowiąc. 

9. * Porucza się Panu, niechayże go wyrwie, 
niech go wybawi, wszak się w nim kocha. 

10. Aleś tyiestcoć mię wyiął z żywota, a da- 
łeś mi dobrą otuchę ieszcze od piersi matki 
moiey. 

11. Iestem tobie poruczon wnet po uro- 
dzeniu, a skoro z żywota matki mey tyś iest 
Bogiem moim. 

12. Nie oddalayże się odemnie, abowiemci 
tuż iest utrapienie, a nie masz ktoby ratował. 

13. Ogarnęło mię mnostwo € cielcow, a by- 
cy z Basan oblegli mię. 

14. Otworzyli na mię paszczeki swe, iako 
lew chwytaiący i ryczący. 

15. Wylanem iest iako woda, a rozstąpiły 
się wszytki kosci me, serce me rospłynęło się 
iako wosk w pośrod wnętrznosci moich. 

16. Moc moia wyschła iako skorupa, a ię- 
zyk moy przysechł do podniebienia mego, i ob- 
rociłeś mię w proch śmierci. 

17. Abowiem ogarnęli mię p psi, a zebra- 
nie złosnikow obległo mię, i * sprzebiiali ręce 
moie i nogi moie. 

18. Rozliczyłbych wszytki kosci moie, 
a onić na mię patrzą i przypatruią się. 

19. ' Rozdzielili sobie odzienie moie, a o 
szaty moie miotali losy. 

20. Ale ty Panie nie stoy z daleka, o mocy 
ma pospieżże na ratunek moj. 

21. Wyrwi od miecza duszę moię, a z ręki 
psa iedynaczkę moię. 


B'To iest na mieyscu kędy cię chwali Izrael 
w Przybytku twem. 

CPrzez cielce lwy i psy rozumie okrucień- 
stwo i gniew nieprzyiacioł swoich. 

D'To się wypełniło w Krystusie. 


'Mat.27:39. 

*Mat.27:43. 

$*Mat.27:35. Mar.15:24. Luk.23:33. 
'lan.19:23.24. 
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22. Awybawi mię z paszczęki lwiey, a od 
rogow * iednorożcowych wybawi mię. 

23. ! Opowiem imię twoie braciey moiey, 
a w pośrzod koscioła chwalić cię będę. 

24. Ktorzy się boicie Pana chwalcież go, 
a wysławiaycie go wszytko potomstwo lako- 
bowe, niech się go boi wszytek narod Izraelski. 

25. Abowiem nie wzgardził ani lekce po- 
ważył utrapienia nędznikowego, ani zakrył od 
niego oblicza swego, owszem go wysłuchał kie- 
dy wołał k niemu. 

26. Z ciebieć chwała moia w zebraniu wiel- 
kim, a sluby moie prezd tymi oddam ktorzy 
się ciebie boią. 

27. Będą ieść ubodzy i będą nasyceni a bę- 
dą chwalić Pana ci ktorzy go szukaią, serce ich 
będzie żyć na wieki. 

28. Rospomnią się, i nawrocą się do Pana 
wszytki granice ziemie, a upadną przed oblicz- 
noscią iego wszytki pokolenia ludzkie. 

29. Abowiem Pańskie iest krolestwo, a on 
iest Panuiący nad narody. 

30. Wszyscy bogacze ziemie będą ieść i upa- 
dać przed nim, i wszyscy ktorzy * leżą w pro- 
chu, aledwo żywi zostali, kłaniać się przed nim 
będą. 

31. Potomstwo ich służyć mu będzie, a bę- 
dą się ozywać narodem pańskim. 

32. Zbieżą się a będą opowiedać sprawie- 
dliwosć iego * (ktorą mnie uczynił) narodowi 
co po nich nastanie. 


PSALM 23 
€ 1. Pod podobieństwem pasterza do- 
brego przeciwko trzodzie swey, wysła- 
wia iako iest wdzięcznie opatrzon od 
Pana, ufaiąc mu iż go toż zawżdy potka 
od niego. 


1. Psalm Dawidow. Pan iest Pasterzem 


Eyy tych słowiech rozumie wielkie a srogie 
swe nieprzyiacioły ktore przyrownawaiedno- 
rożcom zwierzętom żadnym sposobem nie- 
skroconym. 

FTo iest, ktorzy są od wszytkich wzgardze- 

y są y 5 
ni, a nic inego nie czekaią iedno śmierci. 
GTo iest, iż dosyć uczynił obietnicam swo- 
y! y 
im. 


IZydow.2:12. 
"Ezai.40:11.  Ierem.23:5. 
Ian.10:11. 1.Piotr.2:25. 


Ezech.34:23. 
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moim, a przetoż żadnego niedostatku nie 
uznam. 

2. Dał mi odpoczywać na pastwiskach ob- 
fitych, a prowadzi mię nad wodami cichemi. 

3. Prawie mi zdrowie przywrocił wiodąc 
mię drogami sprawiedliwosci dla imienia swe- 

O. 
i 4. Choćbych też chodził w dolinie cienia 
śmierci, tedy się iednak nie będę bał nic złego, 
bowiemeś ty iest ze mną, a A laska twa i kiy 
twoy cieszą mię. 

5. Gotuiesz przedemną stoł przeciwko 
tym ktorzy mię trapią, * natłusciłeś głowę mo- 
ię oleyki, a kubek moy iest opływaiący. 

6. Nadto dobrodzieystwo i miłosierdzie 
twe poydą za mną po wszytki dni żywota me- 
go, a będę mieszkał w domu Pańskiem na dłu- 
gie czasy. 


PSALM 24 

€ 1. Dawid wysławia chwały Pański. 
2. Ktory chociaż był Panen oney wszyt- 
kiey ziemie: a wżdy iednak sobie ob- 
rał gorę Morya kędy zbudował Ko- 
scioł swoy, ktory iest figurą prawdziwe- 
go Koscioła Krystusowego. 3. Wypisu- 
ie ktorzy są prawie własni synowie ie- 
go. 6. A godni aby mieszkali na oney 
gorze, A ten Psalm spiewano gdy przy- 
niesiono Skrzynię Pańską do koscioła. 
8. Mieysce mieszkania iego. 


.* 


1. Psalm Dawidow. Pańska iest ziemia, j 
wszytko cokolwiek iest na niey okrąg swiata 
i mieszkaiący na nim. 

2. Abowiem on nad morzem ugruntował 
ią, a nad rzekami utwierdził ią. 

3. Iktoż iest coby miał wnidź na gorę Pań- 
ską: a kto stanie na mieyscu świętem iego: 

4. Ten ktory iest niewinnych rąk i serca 
czystego, ktory nie skłonił ku kłamstwu serca 
swoiego, a nie przysiągł zdradliwie. 

5. Abowiem takowy weźmie błogosła- 


AW tych słowiech okazuie pilność i pracą 
ktorą Pan ma o nim. 

BPrzypomina tu ony czasy w ktorych ten 
zwyczay bywał, iż oleyki wdzięcznemi okazu- 
iąc wdzięczność ieden drugiemu pomazowa- 
li głowy, ktoremi słowy Dawid święty dawa 
znać o wielkiey obwitossi ktorą go był Pan 
Bog obdarzyć raczył. 


"W 2.Mo.16:5. 1.Kor.10:26. Psalm.49:12. 
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wieństwo od Pana, i * sprawiedliwość iego od 
Boga zbawiciela swego. 

6. Tenci iest narod tych ktorzy go szuka- 
ią, a ktorzy szukaią oblicza twego Boże w ? 
Iakobie, Sela. 

7. Wy brany podnieścież wierzchy wasze, 
a podnieście się wy brany wieczne, i wnidzie 
D Krol chwały. 

8. I ktoryż to iest Krol chwały: lest Pan 
mocny i możny, a Pan mocny walecznik. 

9. Podnieścież o brany wierzchy wasze, 
a podniescie się wy brany wieczne, i wnidzie 
Krol chwały. 

10. Iktoryż to iest Krol chwały: Pan zastę- 
pow tenci iest Krol chwały, Sela. 


PSALM 25 

€ Dawid będącogarniony grzechy swo- 
imi i od nieprzyiacioł swoich, a wsza- 
koż ufaiąc dobrotliwosci i wiernosci 
Bożey, modli się za wszytek lud i za sa- 
mego siebie, i za wszytek Kościoł, uka- 
zuiąc pożytek ktory przychodzi boiaźni 
Pańskiey. 


1. Psalm Dawidow. Ku tobie Panie podno- 
szę duszę moię. 

2. Boże moj w tobie ufam, niechże nie bę- 
dę zawstydzon, aby się nie weselili ze mnie nie- 
przyiaciele moi. 

3. Teżici wszyscy ktorzy oczekawaią ciebie 
nie zawstydaią się, ale ci ktorzy bez przyczyny 
przestępstwa się dopuszczaią, będą pohańbie- 
ni. 

4. Drogi twe Panie dayże mi poznać, a ście- 
szek twoich naucz mię. 

5. Prowadź mię przez prawdę twoię, i na- 
ucz mię, abowiemeś ty iest Bog zbawienia me- 
go, a w tobie ufam na każdy czas. 

6. Wspomni Panie na miłosierdzie twoie, 


ATo iest nagrodę sprawiedliwosci. 

BW tym własnym imieniu lakobowem za- 
myka wszytek Izraelski narod. 

CObraca słowa swe ku kosciołowi iakoby 
iuż zbudowanemu, a to będąc pewien obiet- 
nice ktorą miał od Pana Boga iż miał zbudo- 
wan koscioł, A ku temu przytacza ie na Kry- 
stusa ktory iest prawdziwem kosciołem Bo- 
żym. 

DNazywa Skrzynię Bożą imieniem iego, 
przego iż ona była pewnym znamieniem ob- 
licznosci iego. 


Psa. 27. 


i na dobrotliwosci twoie, abowiem są od wie- 
ka. 

7. Grzechow młodości moiey, i przestęp- 
stwa mego, nie przywodź sobie na pamięć, ale 
według miłosierdzia twego wspomni na mię 
dla twey dobrotliwosci Panie. 

8. Panci iest dobry i sprawiedliwy, a prze- 
toż grzesznikow nauczy drogi. 

9. Poprowadzi pokorne w sprawiedliwo- 
sci, a pokornych nauczy drogi swoiey. 

10. Wszytki ścieszki Pańskie są miłosierdzie 
i prawda, tym ktorzy strzegą przymierza i świa- 
dectw iego. 

1. Dla imienia twego Panie odpuść nie- 
prawosci moiey, abowiemci iest wielka. 

12. Ktoryż iest człowiek coby się bał Pana: 
a nauczy go drogi ktorą ma obrać. 

13. Dusza iego w dobrach przemięszkawać 
będzie, a potomstwo iego otrzyma w dziedzic- 
two ziemię. 

14. Taiemnica Pańska wiadoma iest wszyt- 
kim boiącym się iego, a przymierze swoie 
oznaymuie im. 

15. Oczy moie zawżdy podnoszę ku Panu, 
abowiem on z sieci wywiedzie nogi moie. 

16. Weyrzyż na mię, a zmiłuy się nademną, 
abowiemciem ia iest opuszczony i utrapiony. 

17. Trapienia serca mego rozmnożyły się, 
przeto od ucisku mego wywiedź mię. 

18. Obacz udręczenie moie i pracą moię, 
a odpuść wszytki grzechy moie. 

19. Obacz też nieprzylacioły moie boć ich 
barzo wiele, a maią mię w okrutney nienawi- 
sci. 

20. Strzeż dusze moiey, a wyrwi mię, bych 
nie był pohańbion gdyż w tobie ufam. 

21. Szczyrosć moia i wiernosć moia zacho- 
wywaią mię, abowiem ciebie oczekawam. 

22. Wybawiże ty o Boże lud Izraelski ze 
wszytkich uciskow iego. 


PSALM 26 
€ 1. Dawid z wielkiem ufaniem modli 
się Panu. 11. Oświadcza się w swey nie- 
winności. 4. Iż się strzegł zgromadze- 
nia złosciwych. 8. A pragnął przyłęczyć 
się do koscioła Bożego. 9. Prosi aby był 
wyięt od nieprawosci. 


1. Dawidow. Rozsądźże mię Panie, abo- 
wiemciem chodził w doskonałosci mey, a gdy- 
żem ufał Panu nie zachwieię się. 
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2. Doświadczay mię Panie i pokuszay, wy- 
wiedz się wnętrznosci moich i serca moiego. 

3. Abowiem miłosierdzie twoie iest przed 
oczyma moimi, a chodziłem w prawdzie two- 
iey. 

4. Nie zasiadałem z ludźmi kłamliwemi, 
a z ludźmi obłudnymi nie miałem towarzy- 
stwa. 

5. Nie nawidziałem zgromadzenia złosni- 
kow, a nie siedziałem z niepobożnemi. 

6. Umyłem w niewinnosci ręce moie, a ob- 
chodziłem w około Ołtarz twoy Panie. 

7. Abych tobie czynił chwałę głosem wiel- 
kim, a opowiedał wszytki cuda twoie. 

8. Umiłowałem Panie mieszkanie domu 
twego, i mieysce przybytku chwały twoiey. 

9. Nie przyłączayże miedzy grzeszniki du- 
sze moiey, ani miedzy morderze żywota moie- 

o. 

; 10. W ktorych ręku iest przewrotność, 
a prawica ich pełna iest darow. 

11. Aleć ia chodzę w doskonałosci moiey, 
a dla tegoż odkup mię, a zmiłuy się nademną. 

12. Noga moia stanęła w prostosci, a prze- 
toż w zborzech będę błogosławił Pana. 


PSsALM 27 

€ 1. Dawid lekce sobie waży nieprzy- 
iacioły swoie maiąc ufanie w Bogu. 
4.y.9. Prosi pokornie Pana aby sobie 
uczynił mieszkanie u niego. 6. Obiecu- 
ie cale przystac do Pana i iego chwa- 
lić. 14. Przywodzi też ku temu każdego 
wiernego aby także czynił. 


1. Dawidow. Pan iest swiatłoscią moią, 
i wybawieniem moim i kogoż się bać będę: 
Panci iest mocą żywota mego, i kogoż się ia 
mam lękać: 

2. Gdy się przeciwko mnie zbieżą złośnicy 
chcąc pożrzeć ciało moie, tedy ci sprzeciwnicy 
i nieprzyiaciele moi potkną się i upadną. 

3. A chociaż się też około mnie zatoczą 
obozem, przedsię się ich nie ulęknie serce mo- 
ie, I chociaż walka powstanie przeciwko mnie, 
przedsię ia * w tym ufam. 

4. Oiednem rzecz prosił Pana, o ktorą iesz- 
cze prosić będę, abych mieszkał w domu Pań- 
skim po wszytki dni żywota mego, a iżbych 
oglądał wdzięczność Pańską, i z pilnoscią wy- 


AO iest, iż Bog iest światłoscią moią i zba- 
wieniem moim. 
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patrzył koscioł iego. 

5. Abowiemby mię skrył w przybytku 
swoim czasu nieszczęscia, a zachowałby mię na 
skryte mieysce przybytku swego, i wysadziłby 
mię na skałę. 

6. A teraz będzie wywyzszona głowa moia 
nad nieprzyiacioły moimi okolicznymi, i będę 
w przybytku iego sprawował ofiary z weselem, 
a będę spiewał i wykrzykał Panu. 

7. Usłyszże Panie głos moy ktorymem na 
cię wołał, a zmiłuy się nademną i wysłuchay 
mię. 

8. Serce moie rozmyslało to coś ty roskazał, 
to iest, Szukaycie obliczności moiey: A przetoż 
ia Panie będę szukał oblicza twego. 

9. Nie zakrywayże odemnie twarzy twey, 
a nie odmiatuy w gniewie służebnika twego, 
Tyś był ratunkiem moim, nie opuszczayże mię 
ani mię odstępuy Boże zbawienia mego. 

10. Abowiem *% ociec moy i matka moia 
opuścili mię, ale mię Pan przyjął. 

11. Naucz mię Panie drogi twoiey a pro- 
wadź mię prostą scieszką dla nieprzyiacioł mo- 
ich. 

12. Nie podawayże mię na wolą nieprzyia- 
ciołom moim, abowiemci powstali przeciwko 
mnie świadkowie fałszywi, i ci ktorzy zmyslają 
potwarzy. 

13. © Bych był nie wierzył że mam oglądać 
dobrotliwość Pańską w ziemi żywiących, źleby 
o mnie było. 

14. Mieyże tedy oczekawanie w Panu, 
a zmocni się i utwirdz serce twoie, a także ocze- 
kaway Pana. 


PSsALM 28 
€ 1. Wierny napilniey o to prosi, aby 
nie zginął w karaniu niepobożnych. 4. I 
prosi o pomstę Boga. 6. Dziękuie Bogu 
za wybawienie swoie, a iż go podeprzeć 


raczył. 


BTu na tym mieyscu nie uskarża się na ro- 
dzice swoie, ale czyni przyrownanie ktorym 
okazuie dobrodzieystwo ktore wziął od Pa- 
na przeciwko ktoremu przyrownani i ociec 
i matka nic nie są. 

CPan obiecał był Dawidowi spokoyne 
Krolestwo i potomstwu iego, czemu on wie- 
rzył ufaiąc tey obietnicy iż miał zyć też i wpo- 
srod nawięcszego niebeśpieczeństwa Śmierci, 
abowiem Bog nie iest kłamliwym. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 29. 


1. Dawidow. Do ciebie Panie wołam mocy 
moia, nie zatulayże uszu twych przedemną, bo 
snadź iesli mi się nie ozowiesz, będę rownym 
tym co zstępuią do grobu. 

2. Usłyszże głos prośb mych gdy wołam ku 
tobie, i gdy podnoszę ręce moie do przybytku 
twego świętego. 

3. Nie poryway mię ze złosniki, i z tymi 
ktorzy broią złosci, ani z tymi j ktorzy mowią 
cudnie z bliźnimi swymi, a myslą źle w sercach 
swoich. 

4. A Oddayże im wedle spraw ich, i wedle 
złosciwych uczynkow ich, oddayże im wedle 
uczynkow rąk ich a day im zapłatę ich. 

5. Abowiem nie obaczywaią spraw Pań- 
skich, ani spraw rąk iego, a przetoż ie popsuie, 
a nie $ pobuduie ich. 

6. Błogosławionyć iest Pan, abowiem wy- 
słuchał głosu prośb mych. 

7. Panci iest mocą moią i tarczą moią, a w 
nim ufało serce moie, i ratował mię, a prze- 
toż rozweseliło się serce moie, a w piesni mey 
chwalić go będę. 

8. Panci iest mocą ich, i mocą wybawie- 
nia pomazańca swoiego. 

9. Zachowayże Panie lud twoy, a błogo- 
sław dziedzictwu twoiemu, sprawuyże ie a wy- 
wyzszay aże na wieki. 


PsALM 29 

€ 1. Napomina wszytki co zacnieysze 
między ludźmi aby chwalili Pana i słu- 
żyli iemu. 3. Ktorego możność znacz- 
na iest w gromiech i w błyskawicach. 
5. Tak iż iest na postrach wszytkim rze- 
czam stworzonym. 11. A zasie wszyt- 
kim wiernym swoim iest łaskawym. 


A'Tego sobie ku przykładu żaden brać nie- 
ma chybaby duchem Prorockim wiedział ia- 
ko i Dawid to co Pan umyslił uczynić nad 
nieprzyiacioły naszemi, A wszakoż niema nas 
własna nasza krzywda ruszać iedno krzywda 
Boża. 

BTO iest, żadnego potomstwa po nich nie 
zostanie. 

CO tych tu mowi ktorzy go ratowali 
przeciw nieprzyiaciołom iego ku otrzymaniu 
zwycięstwa, ktorym nic nie przyczyta chwały 
tylko samemu Bogu. 


'lerem.9:8. 


Psa. 31. 


1. Psalm Dawidow. Synowie możnych lu- 
dzi oddawaycie Panu a oddawaycie mu chwałę 
i moc. 

2. Oddaycie Panu cześć powinną imienio- 
wi iego, a chwalcie Pana na zacnem a swiętym 
mieyscu iego. 

3. A Głos Pański iest nad wodami, a Bog 
chwalebny czyni gromy, Panci iest nad woda- 
mi wielkimi. 

4. Głos Pański iest mocny, a głos Pański 
wielmożny. 

5. Głos Pański tłucze Cedry, a Pan kruszy 
Cedry Libańskie. 

6. A czyni to iż skakać muszą iako cielcy, 
a Liban i? Syrion iako iednorożczęta. 

7. Głos Pański wypuszcza płomień ogni- 
sty. 

8. Głos Pański zatrząsa pustyniami, 
a przed głosem Pańskim drży puszca Kades. 

9. Przed głosem Pańskim porzucaią łanie, 
i odkrywaią się lasy, a wszyscy w Kosciele iego 
wysławiaią iego chwały. 

10. Pan władnie nawałnosciami dżdżow, 
i będzie siedział Pan aby krolował na wieki. 

1. Pan da moc ludowi swoiemu, a Pan bę- 
dzie w pokoiu błogosławił ludowi swoiemu. 


PsALM 30 
€ 2. Wysławia dobrotliwość Boską: wi- 
dząc iż iest wybawion od tak wiele 
niebespiecznosci. 5. Napomina wszyt- 
ki wierne aby także czynili. 6. Okazuie 
iako iest dobrotliwym, i iako się spra- 
wował przeciwko niemu, tak przed wy- 
bawieniem iako i potym. 


1. Psalm ktory iest piesnią j poswięcenia 
Dawidowego domu. 

2. Wywyzszać cię Panie będę, abowiemeś 
mnie też ty wywyzszył, a niedałeś pociechy 
nieprzyiaciołom moim nademną. 

3. Panie Boże moy wołałem do ciebie, i * 
uzdrowiłeś mię. 


AW tych tu słowiech rozumie gromy gwał- 
towne z swemi błyskawicami i trzaskianiem. 

Blest część gory Libanu, ktora się zbiega 
z ziemią świętą, a zowią ią też inaczey Her- 
mon. 

A'[o się ma rozumieć o przesladowaniu 


Absalomowen, gdy Dawid iakoby znowu był 
*1.Samu.5:11. 
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4. Panie wywiodłeś duszę moię z grobu, 
a przywrociłeś mi żywot miedzy tymi ktorzy 
do grobu zstępuią. 

5. Spiewaycież Panu miłosierni iego, a ob- 
chodźcie swiętą pamiątkę iego. 

6. ? Abowiem popędliwość iego przemiia 
w okamgnieniu, ale łaska iego długo trwa, iż 
choć w wieczor będzie płacz, wszakże rano we- 
sele. 

7. A gdym ia był w szczęsciu moim: mowi- 
łem, Nie będę wzruszon na wieki. 

8. Abowiem Panie według twey dobrey 
woley umocniłeś © gorę moię, ale iakoś skoro 
zakrył oblicze swoie zatrwożonem iest. 

9. Tedy ku tobie Panie wołałem, a modli- 
łem się Panu, tak mowiąc. 

10. Cożiestza pożytek we krwi moiey, cho- 
ciażbych zstąpił i do grobu: Yzali cię proch 
chwalić będzie: a izali on prawdę twą opowie- 
dać może. 

11. Wysłuchayże Panie, a zmiłuy się nade- 
mną, bądźże Panie ratunkiem moim. 

12. Natychmiasteś ty odmienił płacz moy 
w taniec, odpasałeś ze mnie wor a oblokłeś mię 
w radość. 

13. A przetoż tobie będzie spiewał ? ięzyk 
moy, ani umilknie: Panie Boże moy będę cię 
chwalił aże na wieki. 


PSALM 31 

€ 2. Dawid oblężony od Saula w pusz- 
czy Maon, iako o tym napisano iest 
w księgach pirwszych Samuelowych 
w kapi.23. gdzie będąc utrapiony woła 
ku Panu. 5.y.10. Oznaymuie mu wiel- 
kie niebespieczeństwo w ktorym iest. 
18. Potym się uskarża na nieprzyiacio- 
ły swoie. 20. Ufa w dobrotliwości Bo- 
skiey, a wszytki wierne napomina aby 
też także czynili. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki psalm Da- 
widow. 

2. W tobie ufam Panie, niechże nie będę 
zawstydzon na wieki, a wybawi mię w spra- 


postawionem Krolem, iakoby rzekł, Tyś mię 
wybawił z wielkiego utrapienia. 

BGdy karze swe wierne tedy nie tylko 
wdzięczne karanie dopuszcza ale też natych- 
miast bywa ubłagan, a zasię długo im folguie. 

CTo iest, dostoieństwo Krolewskie. 

DW Zydowskim stoi, chwała moia. 
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wiedliwości twoiey. 

3. Nakłoń ku mnie ucha twego, a wybawi 
mię co narychley: bądźże mi iako mocna skała, 
i domem obronnym abyś mię zachował. 

4. Abowiemeś ty iest skałą i obroną mo- 
ią, a przetoż wiedź mię i prowadź dla imienia 
twego. 

5. Wybawi mię z sieci ktorą przedemną za- 
kryto, abowiem ty iesteś mocą moią. 

6. _ W ręce twoie poruczam ducha mego, 
odkupże mię Panie Boże prawdziwy. 

7. Miałem w nienawiści ty ktorzy się parali 
prożnosciami, alem w tobie ufał Panie. 

8. Będę się radował i weselił w miłosier- 
dziu twoim, abowiemeś ty obaczył utrapienie 
moie, a poznałeś duszę moię w iakowym iest 
uciśnieniu. 

9. Iniezamknąłeś mię w ręku nieprzylacie- 
la, aleś wywiodł na przestrzeństwo nogi moie. 

10. Zmiłuyże się nademną Panie, abowie- 
mem iest w utrapieniu, tak iż oko moie, dusza 
moia, i żywot moy zwiotszał od żałości. 

11. Ustało od boleści zdrowie moie, a lata 
moie od wzdychania, siły moie ustały dla * 
grzechu mego, a kosci moie poprochniały. 

12. Byłem w pohańbieniu u wszech nie- 
przyiacioł moich, a tym więcey u sąsiad moich, 
i na postrach znaiomym moim, ktorzy uyzraw- 
szy mię uciekali odemnie. 

13. Wypadłem z pamięci w sercach ludz- 
kich iako umarły, stałem się iako naczynie zgni- 
łe. 

14. Abowiemem słyszał sromocenie od 
wiela ich, a strach około mnie zewsąd, gdy się 
radzili społu przeciwko mnie, mysląc iakoby 
mi odięli zdrowie moie. 

15. Alem ia Panie w tobie ufał, a mowiłem 
iżeś ty iest Bog moy. 

16. W ręku twoich są $ czasy moie, wyrwiż 
mię tedy z rąk nieprzyiacioł moich, od tych 
ktorzy mię przesladuią. 

17. Obiaśńże oblicze twoie nad służebni- 
kiem twoim, a wybawi mię dla miłosierdzia 
twego. 

18. Panie niechayżeć pohańbion nie będę, 
abowiemem cię wzywał, ale niepobożni nie- 


chay się zawstydaią, niechay będą pohamowa- 


AĄbo prze cięszkość bolesci ktorą cierpię. 
B'To iest stan moy. 


"Luk.23:46. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 32. 


ni w grobie. 

19. Niechay że zamilkną wargi kłamliwe, 
ktore mowią przeciwko sprawiedliwemu rze- 
czy haniebne z hardoscią i z wzgardzeniem. 

20. Oiako są wielkie dobra twoie, ktoreś ty 
zachował boiącym się ciebie, a ktoreś sprawił 
przed syny ludzkiemi tym ktorzy ufaią w to- 
bie. 

21. Zakryłeś ie na mieyscu taiemnym obli- 
cza twego od = urągania ludzkiego, zachowy- 
wasz ie iako w przybytku przed swarliwemi 
ięzyki. 

22. Błogosławionyć iest Pan, abowiem on 
mnie sprawił dziwne miłosierdzie swoie, nie 
inak iako w miescie obronnem. 

23. Ale gdym prętko uciekał mowiłem: 
Odrzuconem iest od oczu twych wszakożeś 
ty wysłuchał głosu modlitwy moiey gdym wo- 
łał ku tobie. 

24. Rozmiłuycież się Pana wszyscy miło- 
sierni iego, abowiem Pan strzeże wiernych, 
a oddawa sowito hardzie się sprawuiącemu. 

25. Zmocnicież się wszyscy ktorzy ufacie 
w Panu, a on umocni serce wasze. 


PSsALM 32 

€ 1. Gdyż często kroć Dawid doświad- 
czał dobrotliwosci pańskiey przeciw 
sobie, tedy teraz z wołaniem wyznawa, 
w czym iest sprawiedliwość i szczęscie 
ludzkie położone, i ktorymby iey oby- 
czaiem dostać miał, To iest w odpusz- 
czeniu grzechow i w prawdziwem ich 
poznaniu. 9. Potym napomina niepo- 
bożne ku uznaniu, a pobożne ku wese- 
lu. 


1. Dawidowe* Maskil. Szczęśliwy ten iest 
ktoremu iestodpuszczone przestępstwo, a kto- 
rego grzech iest zakryty. 

2. Błogosławiony iest człowiek ktoremu 
Pan nie poczyta złosci, a niemasz zdrady w du- 
chu iego. 

3. Gdym przez cały dzień abo milczał abo 


CAbo hardosci. 

Alest przezwisko tak rzeczoney pieśni, 
przeto iż z tąd człowiek zrozumiewa, i stawa 
się mędrszym z nauk ktore są w tey piosnce 
wyrażone. 


'Rzym.4:7. 


Psa. 33. 


wołał z wzdychaniem, zwiotszały * kosci moie. 

4. Gdyż we dnie i w nocy ociążona iest na- 
demną ręka twoia, a czerstwość moia obrociła 
się w suszą letnią, Sela. 

5. A przetoż grzech moy oznaymiłem to- 
bie, a złosci moiey nie kryłem, Mowiłem: Wy- 
znam przeciwko sobie złosci moie Panu, a tyś 
odpuscił winę grzechu moiego, Sela. 

6. A dlategoż każdy miłosierny będzie się 
modlił ku tobie na ten czas gdy cię naleść mo- 
że: A chociaż © zbiorą powodzi wod wielkich, 
przedsię nie przyidą do niego. 

7. Tyś iest pochronką moią, a będziesz mię 
strzegł od uciśnienia, i ogarniesz mię D piosn- 
kami wybawienia, Sela. 

8. Damci zrozumieć, i nauczę cię drogi po 
ktorey chodzić będziesz, a okiem swym popro- 
wadzę ciebie. 

9. Nie bądźcież iako koń, abo muł, ktorzy 
nie maią rozumu, a ktorych gęby uzdą i wędzi- 
dłem hamuią, aby się na cię nie porywali. 

10. Nazłośnika przypadną wielkie bolesci, 
ale ufaiącego w Panu ogarnie miłosierdzie. 

11. Weselcież się w Panu, araduycie się spra- 
wiedliwi, a raduycie się wszyscy ktorzy iesteście 
serca szczyrego. 


PsALM 33 

€ I. Naprzod upomina wierne ku 
chwale i boiaźni Pańskiey, a iżby w nim 
zupełne ufanie pokładali. 6. A to 
w krotkim wysławianiu dziwnych 
spraw iego. 11. Ktore są pełne prawdy, 
sprawiedliwosci, mocy i dobroci. 
14. Od ktorego samego zbawienia 
oczekawać mamy, a nie od stworzenia 
żadnego. 20. Potym się modli aby się 
mu to wszytko działo wedle wiary 
iego. 


1. Spiewajcie sprawiedliwi z weselem Panu, 
abowiem godna rzecz iest chwalić go ludziom 
szczyrym. 


B'To iest, siły moie zniszczały chociażem 
wołał ku Panu w takowey bolesci. 

CTo iest, by w nawięczszych niebieśpie- 
czeństwach człowiek on nie będzie zatłumio- 
nym. 

D'To iest, ogarniesz mię takowym weselem 
iakim się radować zwykli ci ktorzy bywaią od 


nieprzyiacioł wybawieni. 


Stare Przymierze, Księga 12. 
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2. Chwalcież Pana na * harfie, spieway- 
cież mu przy skrzypicach i przy instrumencie 
o dziesiąci strunach. 

3. Spiewaycież mu piosnkę nową, a krzycz- 
cie głosem wysokim śpiewaiąc. 

4. Abowiem słowo Pańskie iest prawdzi- 
we, a każda sprawa iego iest wierna. 

5. Kocha się w sprawiedliwosci i w sądzie, 
a miłosierdzia Pańskiego pełna iest ziemia. 

6. Na słowo Pańskie stały się niebiosa, 
a wszytki zastępy ich na tchnienie ust iego. 

7. Zbieraiąc wody Morskie iakoby na ied- 
nę gromadę, a kładąc przepasci iakoby do skar- 
bu. 

8. Niechayże się Pana boi wszytka ziemia, 
a niechay się go lękaią wszyscy mieszkający na 
świecie. 

9. Abowiem on rzekł i stało się, on roska- 
zał a wnet tak było. 

10. Pan rosprasza rady narodow, a wni- 
wecz obraca mysli ludzkie. 

11. Ale rada Pańska trwa na wieki, a mysli 
serca lego trwaią po wszytki czasy. 

12. Oiako iest szczęsliwy ten narod kto- 
remu Pan iest Bogiem iego, a narod ktory on 
sobie w dziedzictwo obrał. 

13. Patrzy Pan z nieba, i widzi wszytki syny 
ludzkie. 

1.2 Pogląda z mieysca mieszkania swego 
na wszytki mieszkaiące na ziemi. 

15. Abowiemci on iest ktory społu sprawił 
serce ich, obaczaiąc wszytki sprawy ich. 

16. Krol nie będzie wyzwolon wielkoscią 
woyska, a mocarz nie uydzie w wielkiey mocy 
swoiey. 

17. Omyłkać iest koń ku ratunkowi, a żad- 
nego nie wyrwie w wielkosci mocy swoiey. 


ATy Insfrumenty muzyki o ktorych tu 
przypomina i na wielu mieyscach w psal- 
miech zależały na ćwiczenie zakonne, A prze- 
toż zwyczay ich ma być oddalon od zebra- 
nia Krzesciiańskiego, iako kadzenia i świe- 
ce, Abowiem w tym zgromadzeniu wiernych 
Pan Bog ma być chwalon sercem i ięzykiem 
rozumianym. O czym patrz w 1. do Korin.14. 
Ale oprocz zgromadzenia słuszny zwyczay ich 
może być zachowan. 

BTo mieysce okazuie nam, iż sam Bog iest 
sprawcą wszytkiego świata. 


"W 1.Mo.1:6. 
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18. Aleoko Pańskie iest nad tymi ktorzy się 
go boią, i nad ufaiącemi w miłosierdziu iego. 

19. Aby wyrwał od śmierci dusze ich, a po- 
żywił ie czasu głodu. 

20. A przetoż dusza nasza oczekawa Pana, 
abowiem on iest ratunek nasz i tarcz nasza. 

21. Zaisteć w nim rozweeseli się serce nasze, 
abowiem ufamy w świętym imieniu iego. 

22. Niechayże miłosierdzie twoie Panie bę- 
dzie nad nami, tak iako my ufamy w tobie. 


PSALM 34 
€ 2. Dawid będąc wybawin od Krola 
Getskiego śpiewa ten psalm. 4. Wzywa 
każdego aby toż czynił a bał się Pana. 
7. Okazuiąc iakie są iego dobroci prze- 
ciwko temu ktory się go boi. 17. A za- 
się iego srogość przeciw tym ktorzy im 


gardzą. 


1. Dawidow, gdy sobie odmienił postawę 
przed Abimelechem, a on go od siebie wygnał, 
iż odszedł precz. 

2. Będę chwalił Pana na każdy czas, a chwa- 
ła iego zawżdy będzie w usciech moich. 

3. Dusza moia w Panu się chlubić będzie, 
co usłyszawszy pokorni rozweselą się. 

4. Wysławiaycież zacnie Pana zemną, a wy- 
wyzszaymy imię iego społecznie. 

5. Szukałem Pana, a wysłuchał mię, i wy- 
rwał mię od wszytkich strachow moich. 

6. Ci ktorzy ku niemu poglądaią, będą 
oświeceni, a oblicza ich nie będą zawstydzone. 

7. Ten * ubogi wołał, a Pan go wysłuchał, 
i zachował go od wszytkiego utrapienia iego. 

8. Anioł Pański zatacza oboz około tych 
ktorzy się go boią, i wyrywa ie. 

9. Skosztuycież a obaczcie iako iest dobry 
Pan, a szczęsliwy to człowiek ktory w nim ufa. 

10. Boycież się Pana swięci iego, abowiem- 
ci żadnego niedostatku nie czuią ktorzy się go 
boią. 

1l. Lwięta będą w niedostatku cierpieć 
głod, ale ci ktorzy szukaią Pana w żadney rze- 
czy ? nie ucierpią niedostatku. 

12. Zeydźcież się synowie a słuchaycie mię, 


A'TO iest, Dawid nędznie utrapiony. 

BPrawdać iż Pan Bog wiele dopuszcza na 
wierne swoie, a wszakoż ich nigdy nie opusz- 
cza bez ratunku. 


'LSamu.21:13. 
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nauczę was boiaźni Pańskiey. 

13. ' Ktoryż iest mąż takowy co chce długo 
żyć, a ktory się kocha w długim zdrowiu aby 
Ć widział dobra: 

14. Strzeż ięzyka twego od złości, a warg 
twoich od mowy zdradliwey. 

15. Odchyl się od złego, a czyń dobrze, szu- 
kay pokoia a idź za nim. 

16. * Oczy Pańskie są nad sprawiedliwymi, 
a uszy iego ku wołaniu ich. 

17. Ale? oblicze Pańskie przeciwko tym 
ktory broią złosci, aby wykorzenił pamiątkę 
ich z ziemie. 

18. Sprawiedliwi wołaią a wysłuchawa ich 
Pan, wyimuie ie i ze wszytkich trudnosci. 

19. Pan iest bliskim tym ktorzy są serca 
skruszonego, a zafrasowane w duchu zacho- 
wywa. 

20. Wieleć ma nieszczęścia sprawiedliwy, 
a wszakoż od wszytkiego wyrywa go Pan. 

21. Strzegąc wszytkich * kości iego, tak iż 
się by iedna z nich nie skruszy. 

22. Ale złośnika zatraci złość, a ci ktorzy 
maią sprawiedliwego w nienawisci, będą spu- 
stoszeni. 

23. Odkupi Pan zdrowie sług swoich, 
a wszyscy ktorzy w nim ufaią, nie będą po- 
borzeni. 


PSsALM 35 

€ 1. Pilniuchno się modli Panu aby bro- 
nił sprawiedliwości iego. 4. A iżby prze- 
ciwnicy iego ktorzy go tak srodze trapi- 
li, byli pohańbieni i wywroceni, iesliby 
w tey złości upornie trwali ktorą tu wy- 
pisuie. 9. Pobudza się sam ku chwałam 
Pańskim. 18. A opowiada się że imię ie- 
go iawnie chce wyslawiać. 


1. Dawidow. Panie krzywdę moię weźmi 


Cakoby rzekł, iestli ktory coby chciał oglą- 
dać szczęscie prawdziwe, gdyż tu ma każdy 
naukę iako go dostąpić ma. 

D'To iest gniew. 

ETy słowa zgadzaią się z onymi słowy Kry- 
stusowemi ktore mowi Lukasz.12. iż wszytki 
włosy policzone są na głowie waszey aby i ie- 
den z nich nie zginął. 


1.Piotr.3:10. 
*Ekle.15:20. 
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na się, * przeciwko tym ktorzy się wadzą ze 
mną, a walcz przeciwko tym ktorzy walczą 
przeciwko mnie. 


2. Porwi tarcz i rodellę, a powstań na ratu- 


nek moy. 
3. B Dobądź szefelina twego, a zastaw się 


na drodze przeciwko tym ktorzy mię przesla- 
duią, rzeczże duszy moiey, iaciem iest wyba- 


wieniem twoilem. 


4. Niechay będą pohańbieni, a niechay się 


zasromaią ktorzy szukaią dusze moiey, a ci kto- 


rzy mi źle myslą, niechać tył podadzą a zostaną 
bezecnymi. 


5. Niechay będą iako plewy pirzchaiące 


przed wiatrem, a Anioł Pański niechay ie ro- 


sproszy. 

6. Droga ich niech będzie ciemna i sliska, 
a niechay ie goni Anioł Pański. 

7. Abowiem bez mey niewinności zakryli 


przedemną na doł sieci swoich, a bez przyczy- 


ny wykopali doł na duszę moię. 

8. Niechay nań prziydzie upadek o ktorym 
nie wie, a sieć ktorą zakrył niechay go samego 
poima, i niechay wpadnie w tenże doł. 

9. Ale dusza moia niechay się rozraduie 
w Panu, a niechay się rozweseli w wybawieniu 
iego. 

10. Tedy rzeką wszytki Ć kosci moie: I ktoż 


iest Panie takowym iako ty: ktory wyrywa utra- 


pionego od mocnieyszego nadeń, a ubogiego 
i niedostatecznego od drapieżce. 

11. Powstali swiadkowie fałeszni a pytali 
mię o tym o czymem ia nie wiedział. 

12. Oddawali mi złem za dobre, a starali 
się iakoby mię zbawili zdrowia mego. 

13. Alemsię ia gdy oni chorowali obłoczył 
w wor, a trapiłem postem duszę swoię, i mo- 
dliłem się za nimi iako sam za się. 

14. Sprawowałem się iako z przyjacielem 
i zbratem moim, a chodziłem schyliwszy się 
iako ten ktory chodzi w żałobie po matce. 

15. Ale oni z choroby moiey weeselili się, 
i zebrali się na mię, tak iż i napodleyszy miedzy 


ATy słowa są przeciwko onym potwarcom 
ktorzy byli na dworze Saulowym, a ktorzy 
poduszczali i ine z ludu przeciw Dawidowi 
fałszywemi obmowami. 

B'Tu zbroią widomą wypisuie nam Dawid 
moc niezwyciężoną Boga niewidomego. 

CTo iest, wszytki moie zmysły abo siły. 
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nimi zgromadził się przeciwko mnie, a iam nie 
wiedział, szarpali mię a nie przestawali. 

16. P Z pochlebcami i z szyderzmi ktorzy 
brzuchowi folguią zgrzytali zębami przeciwko 
mnie. 

17. Idługoż Panie na to patrzać będziesz: 
Wyrwisz duszę moię od upadku ich, a ode 
lwow opuszczony żywot moy. 

18. Będę cię sławił w wielkim zgromadze- 
niu, a miedzy ludem możnym chwalić cię bę- 
dę. 

19. Niechayże się nie raduią nieprzyiaciele 
moi nie słusznie, a ci ktorzy mię maią w nie- 
nawisci bez przyczyny niechay nie mrugaią 
okiem. 

20. Abowiem nie mowią przyiacielskie, 
owszem przeciwko pokornym na ziemi zdra- 
dliwe słowa zmyślaią. 

21. Rozdarli przeciwko mnie gębę swą mo- 
wiąc: Ehey * Widziałoć oko nasze. 

22. OPanie widziałeś to, nie milczże tego, 
a nie oddalay się Panie ode mnie. 

23. Obudźże się, a ocuć na sąd moy o Boże 
i Panie moy, a obacz moię rzecz. 

24. Osądźże mię wedle sprawiedliwosci 
twoiey Panie Boże moy, aby się nie weselili 
ze mnie. 

25. Aby nie mowili w sercu swoim, Iego- 
ciechmy pragnęli, a iżby nie rzekli iżechmy go 
pożarli. 

26. Niechayże będą pohańbieni i zawsty- 
dzeni społu się weselący z nieszczęscia mego, 
a ci ktorzy się chlubią przeciwko mnie niechay 
będą wstydem i sromotą ogarnieni. 

27. Aleci ktorzy się kochaią w sprawiedli- 
wosci moiey, niechay się rozweselą i rozraduią, 
a niechay ustawicznie mowią: Niech Pan bę- 
dzie wywyzszon ktory życzy pokoiu służebni- 
kowi swemu. 

28. Tedy ięzyk moy będzie rozsławiał spra- 
wiedliwość twoię i chwałę twoię na każdy 
dzień. 


DTu przypomina dworzany Saulowe, kto- 
rzy na biesiadach swoich o śmierci Dawido- 
wey radzili. 

ETo iest, czegochmy pragnęli aby Dawid 
upadł i zginął. 


"lan.15:25. 
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PSsALM 36 
€ 2. Dziwuie się wielkiey dobrotliwo- 
sci Pańskiey ktora wszędy rozliczna iest, 
tak iż też i ludzie złosciwi czuią ią nad 
sobą, Przytym wysławia iako poboż- 
ni czuią nad sobą dobrotliwość Boską, 
i prosi Boga aby chciał dłużey dobrotli- 
wość swą oznaymować tym ktorzy go 
znaią, i zachować ie od gwałtu ludzi 
nie pobożnych, ktorych upadek opo- 


wieda. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki Dawida 
sługi Pańskiego. 

2. Tak mi powieda serce moie o złosci nie- 
pobożnego iż niemasz boiaźni Bożey przed 
oczyma iego. 

3. Abowiem sobie pobłaża sam przed so- 
bą, aż znaydzie złość swoię ktora iest godna 
nienawisci. 

4. Słowa ustiego są fałsz i zdrada, a przestał 
rozumieć i dobrze czynić. 

5. Rozmysla złość na łożu, a stoi podle dro- 
gi niedobrey, i nie brzydzi się złoscią. 

6. O Panie toć miłosierdzie twoie iest aż 
do nieba, a prawda twoia aż pod obłoki. 

7. Sprawiedliwość twoia iest iako gory wy- 
sokie, a sądy twoie iako przepasci wielkie, a ty 
Panie zachowywasz tak ludzi iako i zwierzęta. 

8. O Boże iakoż iest zacne miłosierdzie 
twoie, a synowie ludzcy ufaią pod cieniem 
skrzydeł twoich. 

9. Będą nasyceni z obfitosci domu twego, 
a z rzeki roskoszy twoiey dasz im pić. 

10. Abowiem u ciebie iest źrzodło żywota, 
a w światłosci twoiey oglądamy oświecenie. 

1. Przedłuż że miłosierdzia twego tym 
ktorzy cię poznawaią, a sprawiedliwosci two- 
iey nad tymi ktorzy są serca prawego. 

12. Strzeż że aby daley hardzi nie przystę- 
powali ku mnie, a ręka złośnikow niechay mię 
nie spycha z mieysca moiego. 

13. Tamci upadli oni ktorzy broili złosci, 
iż zepchnieni powstać nie mogli. 


PSsALM 37 
€ Niemamy się uchylać z sprawiedli- 
wey drogi dla doczesnego szczęscia zło- 
śnikow, i utrapienia ludzi pobożnych, 
I napomina nas abysmy w cierpliwosci 
oczekawali roznego dokończenia po- 
bożnych i niepobożnych, A przez spo- 
łeczne przyrownanie ukazuie, iż choć 
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złośnicy zacnie bywaią wywyzszeni, 
a wszakoż prętko upadaią, i z grun- 
tu wykorzenieni bywaią, Wierni zasię 
chociaż na czas bywaią utrapieni roz- 
maitym nieszczęsciem, a wszakoż ied- 
nak czasu swego bywaią wybawieni, 
i otrzymawaią używanie dobr nawyz- 
szych. 


1. Dawidow. Nie wzruszay się dla złośni- 
kow, a nie bądź zawisny tym ktorzy broią zło- 
sci. 

2. Abowiem prętko uwiędną iako siano, 
a natychmiast uschną iako zielona trawa. 

3. Ale ufay w Panu, a czyń dobrze, miesz- 
kayże na ziemi, a będziesz żywion w prawdzie. 

4. Kochay się w Panu, a dać to czego pożą- 
da serce twoie. 

5. Spusć na Pana twe sprawy, i ufay w nim, 
a onci to sprawi. 

6. I wywiedzie sprawiedliwosć twą iako 
światłość, a prawo twe iako południe. 

7. Oczekaway Pana cierpliwie i ufay w nim, 
a nie wzruszay się przeciwko temu ktoremu 
się szczęsci w iego sprawach, i przeciwko czło- 
wiekowi ktory czyni obrzydłosci. 

8. Przestań od gniewu, a opuść popędli- 
wość, a nie towarzysz się z tymi z ktoremi byś 
co źle czynić miał. 

9. Abowiem złosnicy będą wykorzenie- 
ni, ale ci ktorzy oczekawaią Pana, otrzymaią 
w dziedzictwo ziemię. 

10. Teszcze w krotkim czasie ażci nie masz 
złosnika, a poyzrysz na mieysce iego, ano go 
nie masz. 

11. "Ale pokorni będą dziedziczyć na zie- 
mi, i rozkochaią się w wielkim pokoiu. 

12. Zmysla złosnik przeciwko sprawiedli- 
wemu, a zgrzyta nań zębami swemi. 

13. Ale Pan śmieie się z niego, abowiem 
widzi że przychodzi dzień iego. 

14. Dobyli złosnicy miecza, a naciągnęli 
łuk swoy na upadek ubogiego i niedostatecz- 
nego, a iżby mordowali tych co idą prostą dro- 
A 15. Alemieczich przeniknieserceich, ałuk 
ich będzie złaman. 

16. Lepsza iest trocha sprawiedliwego, 
a niż bogactwa wiela niepobożnych. 

17. Abowiem ramiona złośnikow będą po- 
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kruszone, ale sprawiedliwe Pan podpomaga. 

18. Pan swiadom * czasu wszytkich tych 
ktorzy są niewinni, a dziedzictwo ich zostanie 
na wieki. 

19. Nie będą zawstydzeni czasu nieszczę- 
scia, i owszem będą nasyceni czasu głodu. 

20. Ale złosnicy poginą, i nieprzyiaciele 
Boży będą zniszczeni iako tłustosć barania, 
a wniwecz się z dymem obrocą. 

21. Pożyczazłosniki nie wraca, ale sprawie- 
dliwy rozdawa i daruie. 

22. Abowiem ktorzy są błogosławieni od 
niego, otrzymaią dziedzictwo ziemie, a prze- 
klęci od niego będą wykorzenieni. 

23. Postąpienia człowiecze bywaią sprawo- 
wane od Pana, a upodoba mu się droga iego. 

24. Gdy się powali nie stłucze się, abo- 
wiem Pan podpiera rękę iego. 

25. * Młodzieniaszkiemem był i zstarza- 
łem się, a nie widziałem sprawiedliwego aby 
miał być opuszczon, ani E potomstwo iego aby 
nabywało chleba. 

26. Na każdy dzień rozdawa i pożycza, 
a potomstwo iego iest w błogosławieństwie. 

27. Przestańże od złosci a czyń dobrze, 
a będziesz mieszkał na wieki. 

28. Abowiem Pan miłuie sąd, a nie opuści 
miłosiernych swoich, ale na wieki będzie ich 
strzegł, a potomstwo złośnikow wykorzeni. 

29. Sprawiedliwi otrzymaią dziedzictwo 
ziemie, i będą w niey mieszkać na wieki. 

30. $* Usta sprawiedliwego będą opowia- 
dać mądrość, a ięzyk iego będzie rosprawował 
sąd. 

31. Zakon Boga iego iest w sercu iego, a dla 
tegoż nie zachwieią się nogi iego. 

32. Upatruie niepobożny sprawiedliwego, 
i szuka iakoby go zabił. 

33. Ale Pan niepoda go w ręce iego, a gdy 
go sędzić będą, niepoda na skazanie. 


34. Oczekawayże Pana i strzeż drogi iego, 


A'To iest wie Pan w iakich są niebeśpieczeń- 
stwach ustawicznie, a przytym i o ratunku 
ktory im potrzebny iest. 

Blest to doczesne błogosławieństwo nie- 
uznawać niedostatku żadnego, a obietnica ta 
wypełnia sie wiernym od Pana, A na wszyt- 
kiem bywa dana ile ktoremu z nich potrzeba. 


*Ekle.2:12. 
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a on cię wywyzszy, i otrzymasz w dziedzictwo 
ziemię, a będziesz patrzał na niepobożne gdy 
wytraceni będą. 

35. Widziałem złośnika moznego, a ziele- 
nieiącego się iako drzewo bobkowe. 

36. Ale zginął, a nie ostał się, i szukałem 
go, alem go nie mogł naleść. 

37. Obacz człowieka niewinnego, a przy- 
patrz się człowiekowi uprzeymemu, abowiem 
dokończenie takowego człowieka iest pokoy. 

38. Ale przestępcy będą społu rosproszeni, 
a ostatki złośnikow będą wykorzenione. 

39. Wszakoż wybawienie sprawiedliwych 
będzie od Pana, ktory iest mocą ich czasu uci- 
śnienia. 

40. A podpomaga ie Pan, i wyrywa ie, wy- 
bawia ie od niepobożnych i zachowywa, prze- 
to iże w nim ufali. 


PsALM 38 

€ 2. Dawid gdy był ucisnion wielkiem 
utrapieniem dla złosci swey, uskarża 
się przed Panem na iego sąd srogi. 
12. Przytym na niewiarę przylacioł. 
13. A na okrucieństwo nieprzyilacioł. 
11.14. A wyznawa iż iuż prawie się 
nie czuie przed wielkoscią nieprawo- 
sci swych. 16. Ktemu wszytko swoie 
ufanie i ratunek przypuszcza na Pana. 
22.A prosi pokornie o wspomożenie 
iego. 


1. Psalm Dawidow ku * przypominaniu. 

2. Nie karz mię Panie w gniewie twym, 
a nie sroż się nademną w popędliwości twoiey. 

3. Abowiem strzały twoie utknęły we 
mnie, a ręka twoia iest położona na mnie. 

4. Niemasz nic całego w ciele moim dla 
rozgniewania twego, a niemasz odpoczynku 
kościam moim dla grzechu moiego. 

5. Abowiem nieprawosci moie przyszły na 
głowę moię, a iako brzemię cięszkie obciążyły 
mię. 

6. 3 Wrzody me zasiniałe zbotwiały, i po- 
psowały się dla © głupstwa moiego. 


A'To iest ku przywodzeniu na pamięć łaski 
Bożey nad grzechy naszemi. 

BW tych słowiech okazuie ustawiczny 
a barzo długi bol swoy. 

CTo iest iżem się dawał uwodzić rosko- 
szam cielesnym, iako głupi ludzie ktorzy się 
w nich kochaią. 
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7. Skurczyłem się i skrzywił barzo, a przes 
cały dzień chodziłem smętny będąc. 

8. Abowiem biodra moie pełne są zapale- 
nia, a niemasz nic zdrowia w ciele moim. 

9. Zemdlałem i skaziłem się barzo, a rycza- 
łem przed strfożeniem serca mego. 

10. Panie wszytka chuć moia iest przed to- 
bą, a wzdychanie moie nie iest taiemne tobie. 

11. Serce moie drży, i moc moia opusciła 
mię, a owszem iasności oczu moich niemasz 
przy mnie. 

12. Przyiaciele moi, i towarzysze moi z dale- 
ka stanęli widząc chorobę moię, a powinowaci 
moi stali z daleka. 

13. Rozciągnęli sidła ci ktorzy czyhali na 
duszę moię, a ktorzy szukali nieszczęścia mego, 
złościwie mowili zmyslając zdrady ustawicz- 
nie. 

14. Alem ia iako głuch nie słyszał, a iako 
niemy nie otworzyłem ust moich. 

15. I zstałem się iako człowiek ktory nic 
niesłyszy, a iako ten ktory rosprawy żadney 
niema w uściech swoich. 

16. Abowiem w tobie ufam Panie, a ty się 
mnie ozowiesz o Panie Boże moy. 

17. Gdyżem mowił, by się snadź nie cieszy- 
li zemnie, bo iak skoro by się posliznęła noga 
moia, oborzyliby się przeciwko mnie. 

18. Abowiemem iest bliskim ku chrama- 
niu, a boleść moia zawżdy iest przedemną. 

19. I oznaymuię złość moię, a lękam się dla 
grzechu moiego. 

20. A naten czas żywą nieprzyiaciele moi 
i zmacniaią się, a ci się zbieraią ktorzy mię nie- 
nawidzą niesprawiedliwie. 

21. Ci też ktorzy złem za dobre oddawaią, 
przeciwiaią się mnie, iż nasladuię tego co iest 
dobre. 

22. Panie nie opuszczayże mię, o Boże moy 
nie oddalayże się odemnie. 

23. Pospiesz się na ratunek moy Panie kto- 
ry iesteś zbawieniem moim. 


PsALM 39 
€ Dawid przed Absalomem uciekaiąc 
i cirpiąc złorzeczeństwa od Semeia: ia- 
ko otym napisano we wtorych księ- 
gach Samuelowych kap.16. nie mysli 
nic o pomscie, i owszem obacza w tey 
odmianie stanu swego, w iakiey są nę- 
dzy ci ktorzy są zanieyszymi tu na świe- 
cie, a uznawa iż to utrapienie przy- 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 39. 


szło nań zwysokości dla grzechow iego. 


A przetoż prosi aby był wybawion. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki * ledutu- 
nowi, pieśń Dawidowa. 

2.  Rzekłem sam w sobie, będę strzegł drog 
moich, abych nie zgrzeszył ięzykiem swoim 
i włożę munsztuk w usta swe, pokąd iedno ? 
niepobożny będzie przedemną. 

3. Oniemiałem w milczeniu, i Ć zamilcza- 
łem rzeczy dobrey, a boleść moia tym się wię- 
cey mnoży. 

4. Rospaliło się serce moie we mnie, a w 
rozmyslaniu rozżarzył się ogień ażem tak iął 
mowić ięzykiem moim. 

5. Dayżemi” Panie wiedzieć dokończenie 
moie, i iakoś zamierzył kres dni moich, abych 
wiedział iako długo żyć mam na tym swiecie. 

6. Otoś iedno na piędzi zamierzył dni mo- 
ie, a czas żywota moiego przed tobą iest iako 
nic. A zaisteć wszelki człek nic inego nie iest, 
iedno wszytka prożność. Sela. 

7. Zaprawdęć człowiek iakoby iakie wy- 
obrażenie chodzi, a iście się prożno burzy, zgro- 
madza, a nie wie kto ponim będzie zbierał. 

8. A teraz czegoż oczekawam Panie: w to- 
bieć iest nadzieia moia. 

9.  Wybawże mię tedy od wszytkich złości 
moich, a nie poday mię na pohańbienie szalo- 
nym. 

10. Zmilknę, a nie otworzę ust moich, boś 
ty to uczynił. 

11. Oddalże odemnie karanie twoie, abo- 
wiemciem ustał przed srogoscią ręki twoiey. 

12. Gdy ty karzesz człowieka dla złości ie- 
go, tedy niszczysz wszytkę zacność iego iako 
mol, a zaisteć wszelki człowiek iest prożność. 
Sela. 

13. Wysłuchayże Panie modlitwy moiey, 
a przyimi w uszy twoie wołanie moie, nie za- 
milczawayże łez moich, abowiemci iestem go- 


AOtym śpiewaku patrz w pierwszych księ. 
Kron.16:38. i 25:1. 

BTy słowa się sciągaią na Semeia ktory zło- 
rzeczył Dawidowi, O czym iest 2.Samu.16:7. 

CTo iest, bych snadź z krewkości nie mie- 
szał błogosławieństwa miedzy przeklęctwa. 

D'To mowi będąc ściśnion bolesciami swo- 
iemi, abowiem z krewkości pragnie śmierci, 
wołaiąc tak rownie iako i lob w utrapieniu 
swem. 


Psa. 41. 


sciem u ciebie, a do czasu mieszkaiący iako 
i wszyscy oycowie moi. 

14. Zaniechayże mię abych się posilił, pier- 
wey niźli poydę a nie stanie mię. 


PsALM 40 

€ 2. Chwali Pana za wybawienie ktore 
od niego wziął. 4. Ukazuie pożytek iaki 
z tąd ma. 5. Szczęście wiernych. 6. Wie- 
lość dobrotliwości Boskich. 7. A podfi- 
gurą Pana Krystusa ofiaruie się za ofia- 
rę Panu. 9. Oznaymuie pilność i po- 
sługę ktorą czyni w opowiedaniu cu- 
dow Pańskich. 14. Prosi z wiarą aby był 
wybawion od nieprzyiacioł swoich na 
ich pohańbienie. 17. Wesele wiernych 
i chwała Boża. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki pieśń sa- 
mego Dawida. 

2. W cierpliwości oczekawałem Pana, a on 
mi nakłonił ucha swego, i wysłuchał wołanie 
moie. 

3. Tdał mi wynidź z * dołu kędy iest wielki 
szum, i z błota gęstego, a postawił na opoce 
nogi moie, i wyprostował chody moie. 

4. Położył nową piosnkę w ustach mych 
ku chwale Boga naszego, wiele ich to oglądaią, 
i ulękną się a będą ufać w Panu. 

5. Błogosławionyż to człowiek ktory po- 
kłada nadzieię swą w Panu, a nie ogląda się na 
harde, ani na ty ktorzy się uchylaią za kłam- 
stwem. 

6. O Panie Boże moy wieleżeś ty sprawił 
cudow, a z rad twoich przeciwko nam żaden 
nie iest ktoryby się mogł wyprawić, a ieslibych 
chciał opowiedzieć i wysławić, tedy ich więcey 
iest niżbych ie wypowiedzieć mogł. 

7. _% Niechciałeś ofiary zarznioney, ani 
śniednych ofiar, aleś mi * przekłoł ucha, palo- 
nych i inych ofiar nie żądałeś za grzech. 


AZnamienuie wielkie niebespieczeństwa, 
iako doły w ktore wody gwałtownie wpadaią. 

BBog się tylko kocha w szczyrosci i uprzey- 
mosci serca w wierze i w owocech ktorez one 
i rostą a oprocz tych rzeczy wszytki ofiary 
obrzydłe są Bogu. 

CTo iest abych zrozumiał wolą twoię 
a przetoż mamy baczyć iżechmy są głuchemi 
z przyrodzenia ku słuchaniu woley Bożey ie- 
sliże on sam nie otworzy nam uszu naszych. 


"Zyd.10:5. 
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8. Tedym rzekł: Otom ? przyszedł, a napi- 
sano iest o mnie * naprzodku ksiąg. 

9. Omoy Boże chcę abym dosyć czynił wo- 
ley twoiey, a zakon twoy iest w pośrod wnętrz- 
nosci moich. 

10. Opowiedałem sprawiedliwość twoię 
w zgromadzeniu wielkim, a zaiste nie zawscią- 
gnąłem warg moich iako ty sam znasz Panie. 

11. Nie zakryłem sprawiedliwosci twoiey 
w pośrod serca mego, oznaymowałem prawdę 
twą i zbawienie twe, a nie taiłem miłosierdzia 
twego i wierności twey w zgromadzeniu wiel- 
kiem. 

12. A przetoż ty Panie nie odeymuy ode- 
mnie miłosierdzia twego, abowiem prawda 
twa i miłosierdzie twe zawżdy mię strzegą. 

13. Ogarnęły mię niezliczone nieszczęscia, 
a poimały mię złosci moie tak iżem ich przey- 
zreć nie mogł, a iest ich więcey niźli włosow 
na głowie mey, a przetoż ustało we mnie serce 
moie. 

14. Racz że mię Panie wyrwać, a pośpiesz 
o Panie na ratunek moy. 

15. Niechay się zawstydaią, a niechay bę- 
dą pohańbieni wszyscy społu, ktorzy czyhaią 
na duszę moię aby ią zatracili, niechayże się 
obrocą nazad, a niechay się zawstydaią ktorzy 
pragną nieszczęscia mego. 

16. Niechayże będą zborzeni ktorzy mię 
pohańbić chcieli, a ktorzy mnie mowią, Ehey, 
Ehey. 

17. Wszyscy też ktorzy szukaią ciebie nie- 
chay się rozweselą i rozraduią w tobie, a ci kto- 
rzy miłuią zbawienie twoie niechay zawżdy 
mowią, Pan niech będzie zacnie wysławion. 

18. Ubogić iestem i niedostateczny, ale Pan 
mysli o mnie, będąc ratunkiem moim i wyba- 
wicielem moim, o Boże moy nie omieszkaway- 
że. 


PsALM 41 
€ 2. Szczęscie tych ktorzy bywaią mi- 
łosiernemi nad utrapionemi. 6. Ukazu- 
ie złość i zdradę swych przyiacioł ob- 
łudnych. 10. A zwłaszcza niektorego 


co był osobliwym przyiacielem iego, 


D'To iest, dobrowolniem się sam ofiarował. 

ETo iest napisano iest w księgach zakonu, 
iżem powinien być posłusznym woley twey, 
chociaż to Apostoł rozumiał pod podobień- 
stwem o Krystusie. Zyd.10:7. 
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ktory niesie na sobie osobę ludaszowę. 
1. Potym wzywa i chwali Pana. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki, pieśń Da- 
widowa. 

2. Szczęsliwy ten iest ktory ma baczność na 
niedostatecznego, czasu nieszczęscia wybawi 
go Pan. 

3. Pan go będzie strzegł i zachowa go żywo 
aby był szczęsliwym na ziemi, i nie poda go na 
wolą nieprzyiaciołom iego. 

4. Pan go będzie cieszył w niemocy łożney, 
a * odmieni posciel iego w niemocy iego. 

5. Tedym ia rzekł, Panie zmiłuy się nade- 
mną, ulecz duszę moię, abowiemem zgrzeszył 
tobie. 

6. Nieprzyiaciele moi mowią źle o mnie, 
i kiedyż wżdy umrze a zginie imię iego: 

7. Tesli też ktory z nich przychodził nawie- 
dzać mię, tedy ku mnie kłamliwie mowił, a w 
sercu swem zbierał złość ktorą wyszedszy precz 
opowiedał. 

8. Wszyscy ktorzy mię mieli w nienawisci 
szemrali pospołu przeciw mnie, a myslili źle 
o mnie. 

9. Mowiąc, lakaś cięszka złosć dzierży się 
go, a iako leży iuż więcey nie wstanie. 

10. I ten też z ktorymem mieszkał w po- 
koiu, a ktoremum ufał, i ktory ze mną chleb 
moy iadał, wierzgał przeciwko mnie. 

11. Alecty Panie zmiłuy się nademną, pod- 
nieś mię a oddam to im. 

12. W tym ia znam iże ty mnie miłu- 
iesz, gdyż nademną nie wykrzyka nieprzylaciel 
moy. 

13. Aleś ty mnie podparł w uprzeymosci 
mey, a postawiłeś mię zawżdy przed sobą. 

14. Błogosławiony iest Pan Bog Izraelski 
na wieki wieczne, Amen, amen. 


PSsALM 42 
€ 2. Dawid się uskarża iż niemoże 
wniść do Koscioła Bożego, i wyznawa 
iż chociaż wedle ciała nie iest w Ko- 
sciele, a wszakoż chucią i umysłem iest 
w nim. 6. A tak będąc uciśnionym cie- 
szy się sam, a ufa w dobrotliwosci Pań- 


skiey. 


A'TO iest, odmieni chorobę iego ku pierw- 
szemu zdrowiu. 


an.13:18. Dzie.1:16. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 43. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki, Maskil 
synow Korego. 

2. Tako Lani krzyczy do strumieniow wod, 
tak krzyczy dusza moia ku tobie o Boże. 

3. Pragnie dusza moia do Bogażywego mo- 
wiąc, I kiedyż prziydę i okażę się przed * Bo- 
giem: 

4. Lzy moie były mnie miasto chleba we 
dnie i w nocy, gdy mi mowiono każdy dzień, 
I kędyż iest Bog twoy: 

5. Przywodziłem to sobie na pamięć, skąd 
się rospływała dusza moia we mnie, iżem cho- 
dził z pocztem, a prowadziłem ie do domu Bo- 
żego z wesołym głosem i z chwałą, ze wszytkim 
zgromadzeniem weselących się, tak mowiąc. 

6. O duszo moia przeczże tak w sobie wąt- 
pisz i frasuiesz się we mnie: ufayże Bogu, abo- 
wiem ieszcze będę mu dziękował za wybawie- 
nie przed oblicznoscią iego. 

7. O Boże moy toć dusza moia trwoży so- 
bą we mnie, gdy na cię wspominam z ziemie 
Iordanu i Hermon, i z gory Mizar. 

8. Przepaść drugiey przepasci wzywa na 
głos przetchlin twoich, wszytki € powodzi i na- 
wałnosci twoie przyszły na mię. 

9. Pan sprawował we dnie dobrotliwość 
swoię, aw nocy piosnka iego była ze mną, i mo- 
dlitwa do Boga żywota moiego. 

10. Atak będę mowił do Boga opoki mo- 
iey: I przeczżeś mię zapomniał: iż chodzę żało- 
snym przed uciśnieniem nieprzyiaciela mego. 

I. Sprzeciwnicy moi przebiiaią kosci moie 
gdy mię hańbią, mowiąc ku mnie na każdy 
dzień: I gdzież wżdy iest Bog twoy: 

12. I przeczże tak w sobie wątpisz o duszo 
moia, a przecz się frasuiesz we mnie: Ufayże 
w Bogu, abowiem ieszcze chwalić go będę, iż 
on mnie okazał wiele wybawienia przed oczy- 
ma moimi, i iest Bogiem moim. 


PSALM 43 
€ 1. Modli się Bogu aby go wybawił od 
Absaloma i od towarzyszow iego. 3. A 
raz czyni rzecz ku Bogu, a drugi ku so- 


ARozumie o skrzyni Pańskiey ktora była 
swiadectwem oblicznosci iego, i pragnie wi- 
dzieć zgromadzenie święte. 

BZnamienuie w tych słowiech wielkosć 
długo trwaiącego nieszczęscia swego. 

CRozumie okrucieństwo nieprzyiacioł 
swoich. 


Psa. 44. 


bie, maiąc nadzieię wrocić się do Ko- 
scioła Bożego, kędy będzie czynił chwa- 


łę za wybawienie ktore iemu sprawił. 


1. Rozsądź mię o Boże, a weźmi na się 
krzywdę moię, od narodu niemiłosiernego, 
a wyrwi mię od człowieka zdradliwego i zło- 
sciwego. 

2. Abowiemeś ty iest Boże moc moia, 
i przeczżeś mię odegnał od siebie: a przecz cho- 
dzę żałosnym dla ucisnienia nieprzyiaciela me- 
go: 

3. Wypusć światłość twą i prawdę twoię, 
a ony mię poprowadzą i wwiodą na świętą 
gorę twoię, i do przybytkow twoich. 

4. Tedy prziydę do Ołtarza Bożego, do Bo- 
ga radosci i kochania mego, i będę cię chwalił 
przy harfie o Boże, Boże moy. 

5. I przeczże tak w sobie wątpisz o duszo 
moia: a przeczże się tak frasuiesz we mnie: 
ufayże w Bogu, abowiem go ieszcze chwalić bę- 
dę, gdyż on iest iawnym wybawicielem moim 
i Bogiem moim. 


PSALM 44 
€ 2. Zapalczywa modlitwa imieniem 
wszytkich wiernych uskarżających się 
na wiele trudnosci ktore ustawicznie 
cierpią dla słowa Bożego. 23. I dla imie- 
nia iego. 24. Ktorzy ustawicznie proszą 


aby od nich byli wybawieni. 


1. Przednieyszemu nad spiewaki synow 
Korego Maskil. 

2. OBożesłyszelichmy w uszy nasze a Oy- 
cowie naszy opowiedali nam sprawy ktoreś 
z dawna czynił za czasow ich. 

3. Iakoś ręką twą wypędził pogany, a iakoś 
ie samy wszczepił, utrapiłeś narody a rospro- 
szyłeś ie. 

4.  Abowiem nie przez miecz swoy posiedli 
ziemię, ani ich wybawiło ramię ich, ale prawica 
twoia i ramię twoie, a światłość oblicza twego, 
gdyżeś się w nich był roskochał. 

5. Tyś iest sam Krol moy o Boże, sprawiże 
wybawienie Iakobowi. 

6. Przez cię oborzymy się przeciwko nie- 
przyiaciołom naszym, a w imię twe podepce- 
my nieprzyiacioły swe. 

7. Abowiem nie będę ufał w łuku moim, 
a miecz moy nie wybawi mię. 

8. Ale ty nas wybawisz od nieprzyiacioł 
naszych, a pohańbisz maiące nas w nienawisci. 
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9. A dla tegoż będziemy się chlubić po 
wszytki dni w Bogu, a na wieki będziemy czy- 
nić dzięki imieniowi twemu. Sela. 

10. I tera żeś też odegnał i zasromał nas, 
a niewychodzisz więcey z woyski naszemi. 

1l. Sprawiłeś iż musiemy tył podawać 
przed nieprzyiacielem, a rozrywaią nas miedzy 
się ci ktorzy nas maią w nienawisci. 

12. Dałeś nas im iako na rzeź owce, a ro- 
sproszyłeś nas miedzy pogany. 

13. Zaprzedałeś lud twoy nie za * żadne 
pieniądze, a nie podwyszyłeś kupna ich. 

14. Dałeś nas na pohańbienie sąsiadom na- 
szym, a na szyderstwo i na pośmiech tym kto- 
rzy mieszkaią około nas. 

15. Uczyniłeś nas przypowiescią miedzy 
pogany, iż na nas kiwaią głowami miedzy na- 
rody. 

16. Na każdy dzień posromocenie moie 
iest przed oczyma moiemi, a wstyd zakrywa 
oblicze moie. 

17. Dla głosu tego ktory mię sromoci i po- 
twarza, a dla nieprzyiaciela ktory się mści. 

18. Toć wszytko przyszło na nas, a wszako- 
żeśmy nie zapomnieli ciebie, anichmy sfałszo- 
wali przymierza twego. 

19. Nie obrociło się od ciebie na zad serce 
nasze, ani się uchyliły stopy nasze z scieszki 
twoiey. 

20. Gdyś nas potarł na mieyscu * Smoko- 
wym, a przykryłeś nas cieniem śmierci. 

21. Bychmyć byli zapamiętali imienia Bo- 
ga naszego, a podnosili ręce nasze ku bogu 
cudzemu. 

22. Izaliby się tego Bog niedowiedział: 
gdyż on wie skrytosci serca. 

23. Ale my na każdy dzień bywamy dla 
ciebie zabiiani, a maią nas iako owce na rzeź 
zgotowane. 

24. Wstańże, I przeczże spisz Panie: ocuć 
się, a nie odmiatay nas na wieki. 

25. Przeczże zakrywasz oblicze twoie, a za- 
pominasz trapienia i ucisku naszego. 

26. Abowiem dusza nasza złożona iest 
rowno z prochem, a żywot nasz przysechł ku 
ziemi. 


A 


ATO iest, iżeś z tąd żadnego pożytku nie- 
wziął. 
BTTo iest, w ziemi ludzi niewiernych. 


'Rzymia.8:36. 
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27. Powstańże na ratunek nasz, a odkup 
nas dla miłosierdzia twoiego. 


PSsALM 45 

€ 2. Piosńka o małżeństwie Krystu- 
sowem i Koscioła iego. 3. Pod figu- 
rą Salomonową. 11. I corki Faraono- 
wey ktora była naprzednieyszą żoną ie- 
go. 7. Gdzie tu oto Bostwo i człowie- 
czeństwo Pana Krystusowe dostatecz- 
nie iest wypisane. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na * So- 
sanim synow Korego Maszkil Ę piesń miłosci. 

2. Rzecz zacną wydawa z siebie serce moie, 
a sprawa moia będzie powiedać o Krolu, ięzyk 
moy będzie iako pioro pisarza prętkiego. 

3. Barzoś iest pięknym nad syny ludzkie, 
a rozpłynęła się łaska w wargach twoich, a dla 
tegoż powiedam iż cię błogosławił Bog aż na 
wieki. 

4. Przypasz że miecz twoy na biodra twoie 
o namocnieyszy, ktory iest chwałą i zacnoscią 
twoią. 

5. Ku zacnosci twey wsiądź fortunnie iako 
na woz na słowo prawdy, cichosci, i sprawie- 
dliwosci, a tedy dokażesz rzeczy straszliwych 
prawicą twoią. 

6. Strzały twoie są ostre, a przenikną serca 
nieprzyiacioł krolewskich a narodowie upad- 
ną pod cię. 

7. SO ' Boże stolica twoia iest na wieki 
wieczne, a łaska sprawiedliwosci iest Sceptrum 
Krolestwa twego. 

8. Umiłowałeś sprawiedliwość, a nienawi- 


ASłowo to znaczy lilią, ale się tu rozu- 
mie o iakim instrumencie abo iakiey pieśni 
pospolitey Zydowskiey na ktorey notę ten 
psalm iest uczynion. 

B'Ta pieśń nie iest Dawidowa, ale iakie- 
goś człowieka abo Proroka, ktory chciał pod 
imieniem Salomonowem i w dobrodziey- 
stwach ktore Pan iemu sprawił, okazać złącze- 
nie Pana Krystusowe z Kosciołem iego. 

CAczkolwiek zadnego człowieka pismo 
niezowie zgoła Bogiem, a wszakoż tu Salomo- 
na tak nazywa nie względem iego, ale iż na 
sobie niosł osobę Mesyasza Krysta Pana, na 
ktorego własnie należy to wieczne Sceptrum 
sprawiedliwosci. 


"Zydow.l1:8. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 46. 


działeś nieprawosci dla tegoż cię pomazał Bog, 
Bog twoy oleykiem wesela nad towarzysze 
twoie. 

9. Szaty twe wszytki pachną P mirrą, aloe, 
i kasyą gdy wychadzasz z gmachow urobio- 
nych z kosci słoniowych w ktorych się ty ko- 
chasz. 

10. Corki Krolewskie są miedzy inemi pa- 
nienkami twemi, a krolowa stoi po prawey 
ręce twoiey przyobleczona w złoto z Ofir. 

1. Słuchay że corko * a obacz, i nakłoń 
ucha twego, zapomni narodu twego, i domu 
oyca twego. 

12. I upodoba sobie Krol piękność two- 
iĘ; abowiem on iest Pan twoy, a ty mu masz 
poczciwość czynić. 

13. Miasto też Tyr Z dary swoiemi i co na- 
bogatszy z ludu będą się kłaniać przed tobą. 

14. Corka Krolewska wszytka iest zacna we 
wnątrz, a szaty iey są złotem haftowane. 

15. Przywiodą ią do Krola w odzieniu ha- 
ftowanym, a przywiodą z nią do ciebie panien- 
ki towarzyszki iey. 

16. Przywiodą ie ku tobie z weselem i z ra- 
doscią, a wnidą aż na pałac Krolewski. 

17. Namieysce oycow twych narodzi się to- 
bie synow, a postanowisz ie Książęty po wszyt- 
kiey ziemi. 

18. Będzie wspominane imię twoie po 
wszytki czasy, a dla tegoż narodowie będą cię 
chwalić na wieki wieczne. 


PSALM 46 
€ 2. Mocne ufanie ktore maią wierni 
w mocy Bożey gdy są posrod swego 
niebespieczeństwa. 6. Ukazuie iż sam 
Pan broni Koscioła swego. 9. Napomi- 
na każdego ku rozmyslaniu dziwnych 
spraw Bożych. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki synow 
Korego na * Alamot piesń. 


D'Tą zacnoscią i ochędostwem doczesnym 
i zwierzchownym około Krola i krolowey 
okazuie Prorok bogactwa i zacność Krystuso- 
wę i Koscioła iego, ktore przyrownanie dzieie 
się dla prostosci rozumu ludzkiego. 

ETy słowa ściągaią się na corkę Faraonowę 
ktora była Salomonową żoną. 

ATest abo iaki instrument abo iaki począ- 
tek pieśni Zydowskiey pospolitey za onych 


czasow, a ten Psalm iest Proroka niektorego 


Psa. 48. 


2. lest Bog nam ucieczką i mocą, a ratun- 
kiem doświadczonym w utrapieniu. 

3. A dla tegoż nie będziem się bać chociaż- 
by się zachwiała ziemia, a choćby były gory 
obalone w posrod Morza. 

4. Ichoćby zaszumiały a zburzyły się wody 
iego, i zadrżały gory przed wzburzeniem iego. 
Sela. 

5. B Strumienie rzeki iego rozweselą mia- 
sto Boże, ktore iest naświętszem mieszkaniem 
Nawyzszego. 

6. Bogiest w posrodku iego, a przeto nie 
będzie wzruszone, ratuie go Bog ieszcze z za- 
ranku. 

7. Burzą się narodowie, a zatrząsnęły się 
krolestwa, ale iako się dał słyszeć, rospłynęła 
się ziemia. 

8. Pan zastępow iest z nami, a Bog Iako- 
bow iest twierdzą naszą. Sela. 

9. Podźcież a oglądaycie sprawy Pańskie, 
ktory popustoszył ziemię. 

10. Uśmierza woyny aż do kończyn ziemie, 
łamie łuk, kruszy drzewa, a wozy pali ogniem. 

11. Przestańcież a wiedzcie żeciem ia iest 
Bog ktorym iest wywyzszon miedzy narody, 
i wielmożnym po wszytkiey ziemi. 

12. Pan zastępow iest z nami, a twierdzą 
naszą iest Bog Iakobow. Sela. 


PsALM 47 
€ 2. Napomina wszytki ludzi aby 
chwalili Pana z wesołem sercem dla 
osobliwych darow iego, ktore Pan Bog 
do czasu dał Zydom. 8. Ale potym 
pospolicie wszytkim za przysciem Me- 
syaszowem, o ktorym osobliwie ten 
psalm ma być rozumian. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki synow 
Korego piesń. 

2. Wszyscy narodowie klaskaycie rękami 
wykrzykaiąc Bogu z wesołym głosem. 

3. Abowiem iest nawyzszy Pan, straszliwy 
i Krol wielki nad wszytką ziemią. 

4. Podbiia narody pod nas, a ludzi pod no- 


na on czas uczyniony gdy był Sennacheryb 
porazon od Anioła 2.Krol.19. 
BPrzyrownywa malucką rzekę ktora idzie 
z Syloe, z wielkim pędem i nawałnosciami 
o ktorych przypomina w trzecim wierszu, 
i niedostatek lerozolimski z mocą i spychą 


Sennacherybową. 
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gi nasze. 

5. Obrał nam dziedzictwo nasze chwałę 
lakobowę, w ktorym się kocha. Sela. 

6. Wstąpił Pan z krzykiem, a Pan z głosem 
trąby. 

7. Spiewaycież Panu śpiewaycie, śpieway- 
cież Krolowi naszemu śpiewaycie. 

8. Abowiem Krolem wszey ziemie iest 
Bog, śpiewacież ile was iest rozumnych. 

9. Kroluie Bog nad narody, a Bog siedzi na 
stolicy swey świętey. 

10. Książęta narodow zebrali się aby byli 
ludem Boga Abrahamowego, abowiem Boże 
są A tarcze ziemskie, a on iest zacnie wywyz- 
szonym. 


PSALM 48 
€ 2. Okazuie iako Pan Bog obdarzył 
miasto swoie S. Ieruzalem. 5. Zacnie 
ie wybawiaiąc od wszech nieprzyiacioł 
iego. 10. Pod ktorego figurą wysławia 
dziwne szczęscie koscioła, ktory iest za- 
chowan pod obroną Bożą. 


1. Pieśń psalmu synow Korego. 

2. Wielkić iest Pan i barzo chwalebny 
w miescie Boga naszego, i na gorze iego swię- 
tey. 

3. Gora Syon ktora iest w stronach pułnoc- 
nych, a iest miasto krola wielkiego, iest nadob- 
na kraina i kochanie wszytkiey ziemie. 

4. Znacznyć iest Bog w pałacoch iego, iż 
on sam iest mu obroną. 

5. Abowiem oto się krolowie ziemie zgro- 
madzili, i zeszli się społu. 

6. A uyzrawszy zadziwili się, a zatrwożyw- 
szy się z trzaskiem uciekali. 

7. Ogarnął ie strach, i boleśćiako niewiasty 
rodzącey. 

8. Rosproszyli się iako od wiatru ze 
wschodniego, ktory rozbiia okręty z Iarsis. 

9. Iakochmy słyszeli, takechmy i widzieli 
w miescie Pana zastępow, w miescie Boga na- 
szego, gdyż ie Bog umocni aż na wieki. Sela. 

10. Oczekawalichmy Boże miłosierdzia 
twego, w pośrod koscioła twoiego. 

M. Iakie iest imię twoie o Boże, takaż iest 
chwała twoia aż do granic ziemie, a prawica 
twoia pełna iest sprawiedliwosci. 

12. Rozweeseli się gora Syon, a corki ud- 


ATo iest, Pan Bog sam iest obroną wszyt- 
kiey ziemie. 
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skie rozraduią się dla sądow ich. 

13. Obtoczcie Syon i obeydźcie ią, a oblicz- 
cie wieże iey. 

14. Mieycie baczność na przygrodek iego, 
a oglądaycie pałace iego, abyscie to opowie- 
dzieli potomstwu. 

15. Abowiem ten Bog iest Bogiem naszym 
na wieki wieczne, a on nas poprowadzi pokich- 


my żywi. 


PSALM 49 

€ 2. Napomina wszytki ludzie, aby ser- 
ca swe, i nadzieię swą odwodzili od bo- 
gactw. 8. Okazuiąciako iest rzecz proż- 
na ufać w nich człowiekowi. 13:y.18. 
Przytym krewkość człowiecza. 16. Na- 
ucza abysmy wszytko nasze ufanie po- 
kładali w Panu. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki synow 
Korego Psalm. 

2. Słuchaycie tego wszyscy narodowie, 
a wezmicie to w uszy swoie wszyscy ktorzy 
mieszkacie na swiecie. 

3. Tak wy z pospolstwa iako i wy zacniey- 
szy, tak bogaty, iako j ubogi. 

4. Usta moie będą opowiadać mądrosci, 
a serce moie umieiętność rozmyslać będzie. 

5. _ Nakłonię ucha mego ku przypowieści, 
a gadkę moię będę wykładał przy harfie. 

6. I przeczże się mam bać czasu nieszczę- 
scia, gdy mię obstąpi złość pięty moiey. 

7. Ci ktorzy ufaią bogactwam swoim, 
a ktorzy się chlubią w wielkich dostatkach swo- 
ich. 

8. Zaden brata nie okupi, ani 
Bogu okupu zań. 

9. Abowiem iest drogi odkup dusze ich, 
i nigdy być nie może. 

10. Aby miał żyć na wieki, a nie oglądać 
grobu. 

11. Abowiem każdy baczy iako umieraią 
mądrzy, a iako społu głupi i szaleni giną zosta- 
wuiąc inym bogactwa swoie. 

12. Otymiest mysl ich, aby domy ich trwa- 
ły na wieki, a mieszkanie ich na potomne czasy, 


A może dać 


AZywot człowieczy iest w ręku Bożych, iż 
im szafuie wedle woley swey. A przetoż żadny 
człowiek nie może go ukrocić ani przedłużyć 
sobie. 


"Psal.28:2. Mat.13:35. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 50. 


i dla tegoż nazywaią ziemie imiony swemi. 

13. Ale człowiek nie będzie trwał we ćci, 
a owszem będzie * podobien bydlętom ktore 
giną. 

14. Takowa droga tych iestci szaleństwo, 
a potomstwo ich nasladować będzie ustaw ich. 
Sela. 

15. Iako * owce będą zagnani w niskości, 
a poźrze ie śmierć, i będą sprawiedliwi nad 
nimi panować?” rano, a kształt ich ustanie, gdy 
oni z mieszkania swoiego wstąpią do grobu. 

16. A wszakoż Bog duszę moię wykupi 
z mocy grobu, gdy mię przyimie. Sela. 

17. Nie boyże się gdy się zbogaci człowiek, 
a gdy się rozmnoży chwała domu iego. 

18. * Abowiem gdy umrze, nie weźmie nic 
z sobą, ani za nim poydzie chwała iego. 

19. Gdyż poki żyw iest zda się sobie być 
szczęsliwym, a chwalą go gdy wczasow swych 
używa. 

20. Aleć on poydzie za potomstwem oy- 
cow swych, a aż na wieki nie ogląda swiatłości. 

21. Człowiek gdy iest we ćci nie rozumie, 


a podobien iest bydlętom ktore giną. 


PSALM 50 
€ 1. Okazuie zacność maiestatu Bo- 
żego gdy prziydzie na sąd. 5. A iako 
do siebie wszytki narody zbierze przez 
przepowiedanie Ewanieliey, i iako są 
u niego wdzięcznymi ludzie miłosierni. 
8. Ktemu iż żadne ofiary u niego nie są 
przyiemne. 15. Chyba modlitwa. 23. O 
wypełnieniu woley iego. 25. I chwa- 


BDawa znać, iż choć się ludzie staraią 
o wieczną pamiątkę żywota swego na tym 
swiecie, a wszakoż co się tycze stanu żywota 
tego, tedy mu go nic więcey ie zbywa iedno ia- 
ko zwierzęciu. A tuć niemasz żadney zmianki 
o żywocie przyszłym, tylko o stanie tych kto- 
rzy się w świecie kochaią. 

CTo iest: będą wpędzeni do owczarniey 
śmierci, kędy się śmierć będzie karmiła nimi. 
W tych słowiech pod podobieństwy znamio- 
nuie iż chociaż są nabogatszy i wielkiey zacno- 
ści, przedsię pomrą. 

DOkazuie czas zupełnego obiawienia gdy 
Pan przyidzie. A toć rano będzie gdy przy- 
idzie on dzień ostateczny gdyżechmy teraz są 
w ciemnosciach nocnych. 


Tob:27:10. 


Psa. 51. 


ły. 16. Potym hańbi niepobożne cho- 
ciaż się zdobić chcą iakąś zwierzchowną 
swiątością. 


1. Pieśń * Asafowa. Bog nad * bogi Pan 
mowił, i wezwał wszytkiey ziemie, od wscho- 
du słońca aż do zachodu iey. 

2. Bog ktory iest doskonałey swiatłości, Ę 
obiaśnił się z Syonu. 

3. Prziydzie Bog nasz a niezamilczy, JĄ 
ogień przed nim będzie pożerać, a około niego 
wzruszy się wielki wicher. 

4. Przyzowie nieba z gory i ziemie, aby są- 
dził lud swoy. 

5. Zgromadźcież ku mnie swięte moie, kto- 
rzy zemną uczynili przymierze przy ofierze. 

6. I oznaymiły niebiosa sprawiedliwość ie- 
go. Abowiem Bog iest sędzią. Sela. 

7. Słuchayże ludu moy coć powiem, zro- 
zumieyże Izraelu gdy się przeciw tobie oswiad- 
czać będę, abowiemem ia iest Bog a Bog twoy. 

8. Nie będę cię karał z ofiar twoich, ani 
z ofiar palonych, iż ich przedemną zawżdy nie 
sprawowano. 

9. Nie będę brał z domu twego cielca, ani 
z obory twey kozła. 

10. Abowiem wszytki zwierzęta lesne moie 
są, i tysiące zwierząt pasących się po gorach. 

11. Znam wszytki ptaki po gorach, i wszyt- 
ki zwierzęta polne są moie. 

12. Tesli będę łaknął nie rzekęć nic o to, j 
abowiem iest moy swiat i wszytko co na nim 
iest. 

13. Izali będę iadł mięso bykowe: abo pił 


krewi kozłową: 


A'Ten był przednieiszym nad śpiewaki ob- 
ranym od Dawida. A niemasz nic o tym pew- 
nego iesliże tę pieśń uczynił sam Asaf, abo ią 
od Dawida miał. 

B'To iest Bog Aniołow abo krolow. 

CAbo obiasni się. Abowiem u Prorokow 
częstokroć czas przeszły bywa położon za 
przyszły w czym się nam znaczy wielka pew- 
ność tego co się ma stać napotym iakoby się 
też to iuż wykonać miało. 

DW tych słowiech niewymowną moci do- 
broć Boską wypisuie, gdy będzie chciał spra- 


wować swoy sąd. 


"W Psal.24:1. 
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14. * Ofiaruy Bogu chwałę, a odday Na- 
wyzszemu sluby twoie. 

15. Wzywayże mię czasu utrapienia a wy- 
rwę cię, i tak mię ućcisz. 

16. Ale złosnikowi Bog rzekł, Coż tobie do 
tego że ty opowiedasz ustawy moie, a bierzesz 
w usta twe przymierze moie: 

17. Atymaszw nienawisci karność a słowa 
moie zarzuciłeś w tył za się. 

18. Widziszli złodzieia, natychmiast z nim 
bieżysz, a bierzesz dział z cudzołożniki. 

19. Usta twe rospuszczasz za złoscią, a ię- 
zyk twoy plecie zdrady. 

20. Zasiadasz a mowisz przeciw bratu twe- 
mu, a uwłaczasz ćci synowi matki twoiey. 

21. Toś czynił, a iam milczał, i dla tegoś 
mnimał żebym ia był takowy iakoś ty, ale cię 
będę karał, a przełożęć to przed oczy twoie. 

22. Zrozumieycież to proszę was wy kto- 
rzy zapominacie Boga, bych was snadź nie po- 
rwał, a nie będzie kto by was wydarł. 

23. Ktory mi ofiaruie chwałę, ućci mię, 
a temu ktory się trzyma tey drogi, okażę zba- 
wienie Boże. 


PSALM 51 

€ 3. Gdy się dopuścił cudzołostwa 
z Betsabee, i przyprawiwszy o gar- 
dło Uryasza, wyznawa Dawid grzech 
swoy i prosi o odpuszczenie. 12. A 
prosi na potym o ducha poświęcenia. 
17. Aby mogł chwalić Pana. 20. Bu- 
dowanie prawdziwego leruzalem ktore 
iest Kosciołem. 18. Ktore są ofiary iemu 
wdzięczne. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki psalm Da- 
widow. 

2. * Gdy do niego przyszedł Natan prorok 
po onym iako się był zszedł z Betsabee. 

3. Zmiłuy się nademną Boże według miło- 
sierdzia twego a według wielkiey litosci twoiey 
zgładź nieprawości moie. 


ETuć iest wypisan koniec wszytkich ofiar 
i Cerymoniy zakonnych, ktory iesliby niebył, 
tedy są obrzydłemi przed Bogiem, A w tych 
słowiech chwały wzywania i słubow zamyka 
wszytkę duchowną chwałę Bożą ktora nale- 
ży w prawdziwey wierze, i w wzywaniu czy- 


'W 2.Sam.12:1. 
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4. Omyyże mię co nawięcey od złości mo- 
iey, a od grzechu moiego oczyść mię. 

5. (Abowiem ia znam nieprawość moię, 
a grzech moy iest zawżdy przedemną 

6. Tobieciem ia samemu zgrzeszył, i dopu- 
sciłem się złości przed tobą) ! abyś się usprawie- 
dliwił w powiesciach twoich, a oczyscił w są- 
dziech twoich. 

7. Otociem iestzaczęt w złosci, a w grzechu 
poczęła mię matka moia. 

8. Oto się kochasz w prawdzie wewnętrz- 
ney, a w skrytości oznaymiłeś mi mądrość. 

9. Oczyść mię* Izopem, i będę ochędożon, 
omyiesz mię a nad snieg będę wybielon. 

10. Oznaymi mi radość i wesele, a pocieszą 
się kości me ktoreś pokruszył. 

11. Odwroć oblicze twe od grzechow mo- 
ich, a zgładź wszytki nieprawości moie. 

12. Serce czyste stworz we mnie o Boże, 
a ducha prawego odnowi we wnętrznościach 
moich. 

13. Nie odrzucay mię od oblicza twoiego, 
a Ducha twego swiętego nie odeymuy ode- 
mnie. 

14. 3 Przywroć mi radość zbawienia twoie- 
go, a duchem * wolnym podeprzy mię. 

15. Nauczę przestępcow drog twoich, aby 
się grzesznicy k tobie nawrocili. 

16. Uczyń mię wolnym z tego morderstwa 
o Boże, Boże zbawienia moiego, a tedy ięzyk 
moy będzie wysławiał sprawiedliwość twoię. 

17. Panie otworz wargi me, a usta moie 
opowiedać będą chwałę twą. 

18. Abowiem nie żądasz ofiar ktorebych ia 
tobie dał, ani się kochasz w palonych ofiarach. 

19. Ofiary Boże są duch skruszony, a serca 
uniżonego i pokornego nie wzgardzisz o Boże. 

20. Obchodź że się łaskawie z Syonem we- 


stym sercem i chuci ku posłuszeństwu Bogu 
we wszytkich rzeczach. 

ATo się sciąga do Cerymoniy zakonnych, 
o czym patrz w 3.Mo.kap.14. i w 4.Mo.19. 

B'To iest zaniechay mię w pokoiu twoim, 
abowiem to iest wszytko kochanie moie. 

CAbo naprzędnieyszym abo też krolew- 
skim, to iest, takowym ktory przysłuszy kro- 
lowi ku sprawowaniu ludu iego. 


'Rzym.3:4. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 53. 


dle twoiey dobroci, a pobuduy ? mury lero- 
zolimskie. 

21. Tedy prziymiesz ofiary sprawiedliwo- 
ści, palone i dobrowolne, a naniosą na ołtarz 
twoy cielcow. 


PSALM 52 
<€ 3. Hańbi przewrotność Doegowę, 
i nych złosnikow. 7. Opowieda upadek 
ich. 8. Okazuie co z tąd za pożytek ma 
i z inymi wiernymi. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki * Maskil 
Dawidowe. 

2. Gdy Doeg Edomczyk przyszedł do Sau- 
la oznaymuiąc mu i mowiąc, iż Dawid wszedł 
w dom Achimelechow. 

3. Przeczże się chlubisz z złoscio mocarzu: 
Bozeć miłosierdzie trwa zawżdy. 

4. lęzyk twoy broi złości, a iest iako ostra 
brzytwa obchodząc się na zdradzie. 

5. Więcey się kochasz w złem niż w do- 
brem, a więcey w kłamstwie niż mowić praw- 
dę. Sela. 

6. Miłuiesz wszytki słowa szkodliwe, i po- 
wieści zdradliwe. 

7. Ateżcię Bog zniszczy do szczętu, porwie 
cię a wydrze z przybytku twoiego, i wykorzeni 
cię z ziemie żywiących. Sela. 

8. Co widząc sprawiedliwi, będą się bać, 
i będę się naśmiewać z niego. 

9. Onoż masz człowieka, ktory mocy swey 
niepokładał w Bogu, ale ufaiąc w wielkich 
swych bogactwach zmacnia się w złości swo- 
iey. 

10. Aleć ia iestem iako oliwa zielona w do- 
mu Bożym, abowiemem położył ufanie swoie 
w miłosierdziu Bożym na wieki wieczne. 

11. Będę cię chwalił na wieki za to coś uczy- 
nił, a będę miał nadzieię w imieniu twym, gdyż 
iest dobre przed oblicznoscią wiernych two- 


ich. 


PSsALM 53 
<€ 2. Wypisuie przewrotne przyrodze- 


DMury ktore tu przypomina, są slowo Bo- 
że i prawdziwa nauka, ktoremi się buduią ser- 
ca ludzkie ktore bywaią rządzone Duchem 
Świętym. 

AQ tym patrz w psalmie 32. 


'1.Sam.22:9. 


Psa. 55. 


nie i okrucieństwo, przytym i karanie 
wszytkich niewiernikow. 7. Prosi o wy- 
bawienie ludu Bożego. A ten psalm po- 
dobien iest czternastemu. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na Maha- 
lot, Maskil Dawidowe. 

2. Mowi szalony w sercu swym, iż niemasz 
Boga, zepsowani są, a dopuszczali się obrzy- 
dłych złosci, ani iest ktory by dobrze czynił. 

3. Poyźrał Bog z nieba na syny ludzkie, aby 
uyźrał iesli iest ktory rozumny, a coby chciał 
szukać Boga. 

4. Aleć wszyscy odstąpili, a społu się po- 
kazili, tak iż niemasz ktoryby dobrze czynił aż 
i do iednego. 

5. Izali nie wiedzą wszyscy ktorzy broią zło- 
sci, iż lud moy pożeraią iakoby chleb iedli, a nie 
wzywaią Boga: 

6. A przetoż będą się lękać z strachem tam 
kędy się bać nie trzeba, abowiem Bog rospro- 
szył kosci tego ktory cię obległ, tyś ie pohańbił, 
abowiem ie Bog wzgardził. 

7. I ktoż da z Syonu wybawienie Izraelo- 
wi: Abowiem gdy Bog przywroci lud swoy 
z więzienia, rozraduie się Iakob, a rozweseli się 
Izrael. 


PSALM 54 
€ 3. Będąc scisnionym od nieprzyia- 
cioł, modli się chutliwie aby miał wspo- 
możenie od Pana. 6.y.8. Czyni dzięki iż 
iest wysłuchan i wybawion. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na Negi- 
not, Maskil Dawidowe. 

"a Gdy przyszli Zyfeyczycy a oznaymili 
Saulowi mowiąc, A zaż się Dawid nie u nas 
kryie: 

3. Boże przez imię twoie wybawi mię 
a przez moc twoię uczyń mi sprawiedliwość. 

4. Boże wysłuchay modlitwę moię, a uważ 
słowa ust moich. 

5. Abowiem obcy powstali przeciwko 
mnie, a * okrutnicy czyhaią na zdrowie me, 
nie maiąc Boga przed sobą. Sela. 

6. Oto mię Bog podpomaga, a Pan iest z ty- 
mi ktorzy podpieraią zdrowia moiego. 

7. On odda złość nieprzyiaciołom moim, 
zatraćże ie według prawdy twoiey. 


ATu rozumie Saula z pochlebniki iego. 


"W 1.Sam.23:2. 19.i 26:1. 


Stare Przymierze, Księga 12. 


687 


8. Tedy dobrowolnie będę ofiarował tobie, 
a będę chwalił Panie imię twoie, abowiem do- 
bre iest. 

9. Gdyż z każdego utrapienia wyrwał mię, 
a oko moie oglądało pomstę nad nieprzyiacio- 
ły memi. 


PSALM 55 
€ 2. Prosi aby był wybawion od nie- 
przyiacioł swoich. 11. Wypisuiąc złości 
ich. 10.y.16. Prosi i grozi im. 17. A ufa 
w łasce Bożey iako i ini sprawiedliwi. 
A psalm ten od Dawida złozony iest na 
ten czas gdy go przesladował Absalom 
syn iego, abo gdy był w wielkim niebe- 


spieczeństwie u Ceille. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na Negi- 
not Maskil Dawidowe. 

2. Przyimi w uszy swe o Boże modlitwę 
moię, a nie kriy się od prośby mey. 

3. Weyźryż na mię a wysłuchay mię, gdy się 
uskarżam w modlitwach, a iestem strwożon. 

4. Przed wołaniem nieprzyiaciela i przed 
ucisnieniem złosnika, abowiem mię zarzucaią 
kłamstwem, a w popędliwości swey przeciw- 
iaią mi się. 

5. A dla tegoż serce me bolesne iest we 
mnie, a strachy śmierci przypadły na mię. 

6. Boiaźń i z drżeniem przyszła na mię, 
a trfoga mię ogarnęła. 

7. I mowiłem, ktoż mi przyprawi skrzydła 
iako gołębicy, żebych gdzie uleciał, a odpoczy- 
nął: 
8. Otobych daleko gdzie uciekł, a miesz- 
kałbych na puszczy. Sela. 

9. Pospieszyłbych abych się wyrwał od wia- 
tru gwałtownego, i od A nawałności. 

10. Zatraćże Panie a rozdziel ięzyk ich, abo- 
wiemciem widział gwałt a niesnaski w miescie. 

11. Ktoreie ogarnuią we dnieiw nocy > po 
murzech, a złość i przewrotność iest pośrod 
iego. 

12. Dosyć w nim nieprawości, a z ulic iego 
nie ustawa chytrość i zdrada. 

13. Abowiem nie moy nieprzyjaciel zelży- 


AW tych słowiech rozumie przesladowa- 
nie Saulowe abo Absalomowe. 

BRzecz pospolita dobrze postanowiona 
w ktorym kolwiek miescie, iesliby była raz na- 
psowana, tedy w niey musi być zewsząd wiel- 
kie zamieszanie. 
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wość mi uczynił, bo bych wżdy był wycierpiał, 
ani ten ktory mię miał w nienawisci oburzył 
się na mię, bo bych się wżdy był skrył przed 
nim. 

14. Ale ty ktoregom ia tak ważył iako sa- 
mego siebie * Wodz moy i znaiomy moy. 

15. Ktoremu się ia społu wdzięcznie zwie- 
rzał tajemnic moich, a do domu Bożego cho- 
dzilismy w towarzystwie. 

16. Niechay śmierć oborzy się przeciwko 
nim, a niechay żywo zstąpią do grobu: Abo- 
wiem pełno złosci w towarzystwie ich, i w po- 
środ ich. 

17. Ia tedy zawołam do Boga, a Pan mię 
wybawi. 

18. Z wieczora, z poranku, i w południe 
modliłem się i uskarżał, a wysłuchał głosu mo- 
iego. 

19. Odkupił w pokoiu duszę moię od wal- 
ki ktora była przeciwko mnie, abowiem ich 
wiele przestawało zemną. 

20. Wysłucha Pan i utrapi ie, abowiem on 
siedzi od początku. Sela. Przeto iż w nich żad- 
ney odmiany niemasz, ani się boią Boga. 

21. ?P Puscił rękę swą na ty ktorzy z nim 
żyli w pokoiu i zgwałcił przymierze swoie. 

22. Lżeysze są słowa iego niż masło, ale 
walka iest w sercu iego, słowa iego wdzięcz- 
nieysze są niż oliwa, ale są iako miecze ostre. 

23. ' Włożże brzemię twoie na Pana, a on 
cię podeprze a nie da się na wieki zachwiać 
sprawiedliwemu. 

24. Ale ty Panie wepchniesz ie w doł zgi- 
nienia, abowiem morderze i zdraycy niedoydą 
w pośrod wieku swego, ale ia w tobie ufać bę- 


dę. 


PSALM 56 
€ 2. Gdy był w nawiętszem niebeśpie- 
czeństwie prosi o wybawienie. 4. Ufa 
w obietnicach Pańskich czasu utrapie- 


CWykładacz Kaldeyski rozumie to o Achi- 
tofelu panu radnym Dawidowym. O czym 
iest 2.5amu.15:12. 

DTy słowa maią rozumiane być o ob- 
łudnym przyiacielu Dawidowym ktory był 
powodem zbuntowania przeciwko niemu, 
a ktory czasu pokoiu wzruszył walkę i złamał 
wiarę. 


"Mat.6:25. Lukasz.12:22. 1.Piotr.5:7. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 56. 


nia. 6. Chytrosci Saulowe i potwarzy 
pochlebcow iego. 10. Pomsta ktorą Bog 
czyni nad nieprzyiacioły iego, i wyba- 
wienie iego, Przytym opowieda pilnosć 
i pracą ktorą Bog mao nim. 11. Iż często 
kroć doznał ratunku Pańskiego przetoż 
się nań spuszcza. 13. Oddawa mu sluby 
i chwały za wybawienie swoie. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na * Io- 
nat Elem Rechokim, Dawidowe $ Michtam, 
gdy go Filistynowie poimali w Get. 

2. Zmiłuy się nademną Boże, abowiemci 
mię chciał pochłonąć człowiek, walcząc usta- 
wicznie zatłumia mię. 

3. Chcieli mię połknąć nieprzyiaciele moi 
na każdy dzień, abowiem wiele iest walczących 
przeciwko mnie, o Nawyzszy. 

4. Natenczasgdy się obawać będę, w tobie 
będę ufał. 

5. Będę chwalił Boga dla słowa iego, będę 
ufał Bogu, ani się bać będę by mi co uczyniło 
ciało. 

6. Na każdy czas słowa moie bolesci mi 
przydawaią, a wszytki mysli ich są przeciwko 
mnie na me złe. 

= Zbieraią się i taią się, czyhaią na moy 
slad czekaiąc iakoby mogli wziąć zdrowie mo- 
ie. 

8. Mniemaią aby mieli uydź złoscią swoią, 
o Boże potłumże narody w popędliwosci. 

9. Rozliczyłeś tułanie moie, zbierzże łzy 
moie w twe Ć wiadro, Izaż nie są spisane w księ- 
gach twoich: 

10. Ilekroć cię wzywam podaią tył nieprzy- 
iaciele moi, a w tym znam iż iest Bog za mną. 

1. Ufaiąc Bogu będę chwalił obietnicę ie- 
go, a w Panu będę się chlubił ze słowa iego. 

12. Ufaiąc Bogu nic się nie boię aby mi co 
człowiek uczynić miał. 


13. Na mię to należy abych oddał sluby 


AAbo iako niektorzy wykładaią o gołębi- 
cy milczącey na stronie, ku ktorey się Dawid 
przyrownawa będąc na mieyscach dalekich 
od ziemie świętey tak iako się w tym przed- 
nieyszym Psalmie nazywa gołębiczką prosząc 
aby mogł ulecieć od zginienia na puszczą. 

BQ tym patrz w psalmie szostymnastym. 

CTym sposobem mowienia okazuie iż Bog 
wspomienie wszytko czasu swego tym ktorzy 
przesladuią wierne iego a nie zaniecha ich bez 
pomsty. 


Psa. 59. 


swe Bogu, a przetoż oddam tobie chwały. 

14. Abowiemeś wyrwał duszę moię od 
śmierci, także nogi moie od upadku, abych 
chodził przed Bogiem w światłosci żywiących. 


PSALM 57 
€ 2. Prosi pokornie z wiarą o ratunek 
przeciw nieprzyiaciołom swoim, pra- 
gnąc aby chwała Boża była zacnie wy- 
wyzszona wszędzie. 5. Wypisuie niebe- 
spieczeństwo w ktorym iest. 8. Potym 
obiecuie z wesołym umysłem wszędy 
wysławiać i chwalić Pana. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki * Nieza- 
tracay, Michtam Dawidowe * kiedy uciekał 
przed Saulem do iaskinie. 

2. Zmiłuy się nademną Boże zmiłuy się 
nademną, abowiem dusza moia ufa w tobie, 
a uciekam się pod cień skrzydeł twych aż prze- 
minie * złość. 

3. Będę wołał do Boga nawyzszego, do Bo- 
ga ktory się zemną obchodzi doskonale. 

4. Posłał z nieba i wybawił mię, a dał w po- 
hańbienie ty ktorzy mię pochłanąć chcieli. Se- 
la. Zesłał mi Bog miłosierdzie i prawdę swoię. 

5. Dusza moia iest w pośrodku lwow, 
a mieszkam miedzy ludźmi zapalczywemi, kto- 
rych zęby są iako oszczepy i strzały, a ięzyk ich 
iako miecz ostry. 

6. O Boże wywyszże się nad niebiosa, 
a chwała twoia niechay będzie nad wszytkę 
ziemię. 

7. Postawilić sieci swe na ścieszkach mo- 
ich, na upadek zdrowia mego, wykopali doł 
przedemną a sami weń wpadli. Sela. 

8. | Gotoweiestserce moie, o Boże gotowe 
iest serce moie, a dla tegoż będę śpiewał i będę 
cię piosnkami sławił. 

9. Powstańże chwało moia, powstańcież 
skrzypice i harfo moia, bowiem ia wstanę na 
Świtaniu. 

10. Będę cię Panie wysławiał miedzy lu- 
dem, a będęć śpiewał miedzy narody. 


ANiektorzy mniemaią iż się tak poczynała 
nieiaka pieśń pospolita Zydowska, a niekto- 
rzy mniemaią że ty słowa Dawid mawiał po- 
spolicie cierpiąc utrapienia od Pana. 

B Abo nieszczęscia a utrapienie mole. 


"Samu.22:1. i 24:4. 
fPsalm.108:1. 
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11. Abowiem miłosierdzie twoie wywyz- 
szone iest aż pod niebiosa, a prawda twa aż 
pod obłoki. 

12. Wywyszże się o Boże nad niebiosa, 
a niechay będzie chwała twoia nad wszytką 
ziemią. 


PSALM 58 
€ 2. Uskarżanie przeciw niesprawie- 
dliwosci przewrotnych przełożonych. 
4. Ktorych złość i przewrotność przy- 
rodzoną ukazuie. 7. Ząda aby byli po- 
karani. 12. Ukazuie iaki pożytek z tąd 
sprawiedliwi wziąć maią. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki, Nie za- 
tracay, Michtam Dawidowe. 

2. Iprawdziwież wy ktorzy zasiadacie w ra- 
dach, skazuiecie sprawiedliwość: a wy o syno- 
wie ludscy dobrzeli sądzicie. 

3. Leczwy zmyslacie nieprawosci w sercu 
swem, a ręce wasze ważą niesprawiedliwość na 
ziemi. 

4. Złośnicy wnet skoro z żywota występu- 
ią tedy błądzą, a wnet od narodzenia swego 
powiedaią kłamstwo. 

5. Maią w sobie iad podobny iadowi wężo- 
wemu, abo iako aspida głuchego ktory sobie 
zatula uszy. 

6. Ktory nie chce słuchać głosu zaklinaią- 
cego, abo czarnoksiężnika ktory iest biegłym 
w swoich czarach. 

7. Pokrusz że o Boże zęby w usciech ich, 
a połam Panie czelusci lwiąt. 

8. Niechayże się rozpłyną iako wody cieką- 
ce, a gdy wystrzelaią strzały swe A niechay się 
wnet połamią. 

9. Niech zniszczeią iako slimak rospływaią- 
cy się, a iako martwy płod niechay nie oglądaią 
słońca. 

10. Iako mięso surowe gdy bywa wymowa- 
ne z garncow pierwey niźli ich ogień doydzie 
z ciernia, także i oni niech będą porwani w po- 
pędliwosci iakoby z iakim wichrem. 

11. $ Asprawiedliwy rozweseli się gdy uzry 
pomstę, a nogi swe omyie we krwi niepoboż- 
nego. 

12. A rzecze każdy, Zaprawdęć ma poży- 


AProsi aby ich starania w niwecz się obro- 
ciły. 

B'To iest, sprawiedliwi kochaią się z sądow 
Bożych ktore okazuie nad niewierniki. 
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tek sprawiedliwy, a iscieć iest Bog ktory sądzi 
ziemię. 


PSsALM 59 

€ 2. Wzywa Boga przeciwko sprzysięże- 
niu ludzi niepobożnych. 5. A oswiad- 
cza się iawnie w swoiey niewinnosci. 
8. Wypisuie obyczaie sprzeciwnikow 
swoich. 14. Opowieda że Bog pomstę 
uczyni nad nimi. 17. Ufaiąc iż będzie 
wybawion. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki, Nie ro- 
spraszay, Dawidowe Michtam gdy posłał 
Saul aby strzeżono domu iego a zabito gi. 

2. Wyrwi mię o Boże moy od nieprzyiacioł 
moich, a wybawi mię od tych ktorzy powsta- 
waią przeciwko mnie. 

3. Wyrwi mię od tych ktorzy broią niepra- 
wosci, a od ludzi krewi wylewaiących zacho- 
way mię. 

4. Abowiem oto czyhaią na duszę moię, 
a zebrali się przeciwko mnie mocarze, oprocz 
przestępstwa mego, i oprocz winnosci moiey 
Panie. 

5. Oprocz złosci moiey zbieżeli się, i są go- 
towi, powstańze tedy a zaydź przeciwko mnię, 
i obacz. 

6. Ty tedy Panie Boże zastępow, Boże Izra- 
elski ocuć się, a nawiedz wszytki narody, ani się 
zmiłuy nad wszytkimi przestępcy złościwemi. 
Sela. 

7. Wracaiąć się pod wieczor, a warczą iako 
psi chodząc około miasta. 

8. Oto mowią usty swemi, a wargi ich są 
iako miecz, abowiem mowią, I ktoż iest coby 
nas słyszał: 

9. Alety Panie naśmieiesz się z nich, naszy- 
dzisz się ze wszytkich narodow. 

10. Tobie moc moię poruczę, abowiemeś 
ty iest Boże obrona moia. 

11. Bog miłosierdzia moiego uprzedzi mię, 
a Bog da mi oglądać to czego żądam nad nie- 
przyiacioły memi. 

12. Nie zabiiayże ich, by snadź tego nie za- 
pomniał lud moy, dopuść się im tułać przez 
moc twoię, a złoż ie, gdyżeś iest tarczą naszą 
Panie. 

13. Dla grzechu ust ich, i dla słowa warg 
ich, będą poimani z hardoscią swoią dla zło- 


rzeczeństwa i dla kłamstwa ktore opowiedaią. 


"LSamu.19:11. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 60. 


14. Wytraćże ie w popędliwości, a wniwecz 
obroć, niechayże wiedzą iż Bog panuie w la- 
kobie, i po kończynach ziemie. Sela. 

15. I wrocą się ku wieczorowi, i będą war- 
czeć iako psi chodząc około miasta. 

16. Będą się tułać aby się * naiedli, a nie? 
naiadszy się poydą spać. 

17. Aia będę wysławiał moc twoię, i będę 
rano wychwalał miłosierdzie twoie, gdyżeś był 
obroną moią i ucieczką czasu ucisku mego. 

18. Tobie będę śpiewał o mocy moia, abo- 
wiemeś ty iest Boże obrona moia, a Bog miło- 
sierdzia moiego. 


PSALM 60 
€ 3. Modli się Panu aby podnieść raczył 
lud swoy ktory uniżył. 8. A przypomi- 
na obietnice o Krolestwie swoim nad 
Izraelem i nad postronnemi. 13. Pro- 
si o ratunek Boga, ufaiąc w samey iego 
dobroci i mocy. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na * Su- 
sanedut, Michtam Dawidowe ku nauce. 

2. / Gdy walczył przeciw Mezopotamiey, 
i przeciw Syryanom z Soby, gdy się Ioab wro- 
ciwszy poraził Edomczykow dwanascie tysięcy 
w Dolinie Solney. 

3. O Boże odrzuciłeś nas i * rosproszyłeś 
nas, rozgniewałeś się, a przetoż się nawroć do 
nas. 

4. Zatrząsnąłeś ziemią, i roszczepiłeś ią, na- 
prawże rospadliny iey, boć się chwieie. 

5. Srodześ utrapił lud twoy, a opoiłeś nas 
winem © iadowitem. 

6.  Aleśdał tym ktorzy się ciebie boią P cho- 
rągiewi ku wywyzszeniu dla prawdy twey. Se- 


la. 


A'TO iest, będą chcieć komu zaszkodzić ale 
nie będą mogli. 

BAbo iesli żądosci swey nie nasycą, tedy 
szemrać będą. 

Alest przezwisko instrumentu nieiakiego, 
a niektorzy to wykładaią, rożą świadectwa. 

BZałobliwie wysławia długie utrapienie 
ktore kościoł cierpiał za czasu Saulowego. 

CDrudzy wykładaią winem ktore czyni że 
wszytek człowiek ztrętwieie. 

D'To iest dobrą mysl w zwycięztwie. 


'2.Samu.8:3.i10:7. 1.Kron.18:3. 


Psa. 62. 


7. * Aby byli wybawieni miłosnicy twoi, 
wybawiże mię prawicą twoią a wysłuchay mię. 

8. Bogci mowił na swiętym mieyscu swo- 
im, skąd się ia rozweselę że będę dzielił * Sy- 
chem, a rozmierzę dolinę Sokot. 

9. Moieć iest Galaad, i moieć iest Manas- 
se, Efraim iest moc głowy moiey, a luda ' iest 
ustawcą praw moich. 

10. © Moab będzie garncem umywania me- 
go, a na Edom porzucę boty moie, a ty Pale- 
styno wykrzykay nademną. 

11. Ktoż mię przywiedzie do miasta obron- 
nego: a kto mię przyprowadzi aż do Edom: 

12. Izali niety Boże ktoryś nas był odrzucił, 
a nie chodziłeś Boże przed woyski naszymi. 

13. Dayże nam ratunek w utrapieniu na- 
szym, abowiemci iest omylny ratunek ludzki. 

14. Za pomocą Bożą zwiedziemy bitwę, 
a on podepce nieprzyiacioły nasze. 


PSALM 61 

€ 2. Dawid gdy był przesladowan od 
nieprzyiacioł swoich, prosi aby był wy- 
bawion od takiego niebespieczeństwa. 
4. Ukazuie iż była wysłuchana prośba 
iego i z prętkiem ratunkiem. 7. Przy- 
tym iż Krolestwo Krystusowe miało 
trwać na wieki. 9. Czynienie dzięk. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na Negi- 
nat, Dawidow. 

2. Wysłuchay Boże wołania mego, a obacz 
pilnie modlitwę moię. 

3. Odkońca * ziemie będę wołał ku tobie 
gdy iest w żałosci serce moie, wywiedźże mię 
na skałę ktora iest $ wyższa niż ia. 

4. Abowiemeś ty był nadzieią moią, i basz- 


EWymienia niektore częsci ziemie o kto- 
rych sobie tuszy że ie posiesć ma, ufaiąc 
W obietnicy Bożey, a przez ty częsci rozumie 
sobie wszytko Krolestwo. 

FTo iest będzie stolicą Krolewską, skąd bę- 
dą wychodzić wszytki prawa. 

GW tych słowiech znamienuie iż Moabity 
i Edomczyki ma podbić w wielką niewolą. 

A'To iest Izraelskiey , abowiem w ten czas 
był na puszczy, gdzie był uciekł przed Absa- 
lomem. 

B'To iest na mieyscu bespiecznym, kędy ia 
mocą swą wnidź nie mogę. 


iPsal.108:7. 
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tą mocną przed nieprzyiacielem. 

5. Będę mieszkał w Przybytku twoim na 
wieki, ufaiąc pod cieniem skrzydeł twoich, Se- 
la. 

6. Abowiem ty Boże wysłuchałeś o com 
żądał, a dałeś dziedzictwo boiącym się imienia 
twego. 

7. Przyczynisz sowicie dni Krolewskich, 
a lata iego będą iako potomne czasy. 

8. Będzie mieszkał na wieki przed Bogiem, 
zgotuyże miłosierdzie i prawdę ktoreby go za- 
chowały. 

9. Atakci będę śpiewał imieniowi twemu 
na wieki, oddawaiąc sluby swe na każdy dzień. 


PSALM 62 
€ 2.7. Przykładem swym ukazuie iż 
mamy ufać w Bogu a nie w człowie- 
ku ktory iest omylnosć. 9. Napomina 
wszytkich narodow aby ufali w Bogu. 


1. Przednieyszemu nad spiewaki * Iedutu- 
nowi, Psalm Dawidow. 

2. Na samym tylko Bogu przestawa dusza 
moia, abowiem tylko od niego samego iest 
wybawienie moie. 

3. Onciiestsam skałą moią i wybawieniem 
moiem, twirdzą moią, iż barzo upaść nie mo- 


> 
? 4. I dokądże będziecie zmyslać złość prze- 
ciw każdemu, będziecie wszyscy pozabiiani, 
a będziecie iako Ściana pochyła, i iako mur wa- 
lący się. 

5. Alećsięspołu radzą iakoby mię zepchnę- 
li z stanu moiego, kochaią się w kłamstwie, 
a chociaż usty błogosławią, ale w sercu swym 
złorzeczą, Sela. 

6. Przestańże ty na samym Bogu o duszo 
moia, abowiem od niegoć to iest czego ia ocze- 
kawam. 

7. Onciiest skałą mojąi wybawieniem mo- 
iem, twirdzą moią, a nie zachwieię się. 

8. W Bogućiest wybawienie i chwała moia, 
moc mola i nadzieia moia iest w Bogu. 

9. Ufaycież w nim o narodowie na każdy 
czas, Serca wasze poruczcie iemu, gdyż Bog iest 
nadzieia nasza. Sela. 

10. Zaisteć synowie ludscy omylni są, a mo- 
carze tak kłamliwi, iż iesliby ie pospołu wło- 
żono na wagę, tedy będą lżeyszemi niż sama 
prożność. 


AQ tym ledutunie patrz w Psalmie.39. 
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11. Nie ufaycież w krzywdzie ani w drapie- 
stwie, a nie podaycie się w prożność: Iesliże 
przybędzie maiętności nie przykładaycież ser- 
ca. 

12. Razci Bog rzekł, to com ia po B dwa 
kroć słyszał, iż Bog iest mocny. 

13. Atwoieć iest Panie miłosierdzie, abo- 
wiem ty oddawasz każdemu według sprawy 
iego. 


PSALM 63 

€ 2. Dawid gdy był wygnan, pragnie 
tego iakoby się wrocić mogł do zgro- 
madzenia swiętego. 6. Oznaymuie iako 
iest rzecz wdzięczna i roskoszna kto za- 
kusi dobrotliwosci Pańskiey. 10. Oka- 
zuie nieszczęście ktore ma przyść na ie- 
go nieprzyiaciele. 12. A szczęście kto- 
re tak nań iako i na każdego wiernego 
przyść ma. 

1. Psalm Dawidow gdy był na * puszczy 
Iudskiey. 

2. OBożektory iesteś Bog moy szukam cię 
z poranku, a dusza moia pragnie ku tobie, cia- 
ło moie pożąda ciebie w tey ziemi spustoszałey, 
i suchey ktora w sobie wody nie ma. 

3. Iakom cię widział na mieyscu swiętym, 
abych oglądał moc twoię i chwałę twoię. 

4. Abowiem dobrotliwosć twoia lepsza 
iest niż zdrowie, a dla tegoż wargi moie chwalić 
cię będą. 

5. Takci będę błogosławił przez wszytek 
żywot moy, a w imię twoie będę podnosił ręce 
moie. 

6. Dusza moia nasycona iest iako tłusto- 
scią i smalcem, a usta moie będą śpiewać pieśni 
wesołe. 

7. Gdy na cię wspominam na łożu moim, 
a gdy o tobie rozmyslam czuiąc w nocy. 

8. Abowiemeś ty był ratunkiem moim, 
a iam się rozradował pod cieniem skrzydeł 
twoich. 

9. Dusza moia przystała ku tobie, a prawi- 
ca twa podpierała mię. 

10. Aleci ktorzy czyhaią na upadek dusze 
moiey, wnidą w niskości ziemie. 


B'To iest częstokroć. 
A'Tać iest puszcza Zyf, kędy się krył gdy go 
Saul gonił w 1.Samu.23:14. 


"Mat.16:27. Rzym.2:6. 
Gal.6:5. 


1.Kori.3:8. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 65. 


1. Zamorduią go mieczem, a prziydzie w 
B dział liszkam. 

12. Ale Krol rozraduie się w Bogu, a będzie 
się chlubił w nim, ktory iedno przezeń Ć przy- 
sięga, abowiem będą zatkane usta tym ktorzy 
powiedaią kłamstwo. 


PSALM 64 
€ 1. Dawid uciekszy przed Saulem pro- 
si o ratunek Pański przeciwko pochleb- 
com i podszczuwaczom. 4. Złość ich. 
9. I przyszłe karanie. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki, Psalm 
Dawidow. 

2. Wysłuchayże o Boże głosu moiego 
w modlitwie moiey, a od strachu nieprzyia- 
cielskiego strzeż żywota moiego. 

3. Przekriyże mię od skrytey rady złośni- 
kow, i od zbuntowania ludzi przy nieprawości 
stoiących. 

4. Ktorzy iako miecz zostrzyli ięzyk swoy, 
wypuszczaiąc iako strzały swe słowa iadowite. 

5. Aby z pociemka postrzelili niewinnego, 
strzelaiąc nań z prętka a nic się nie boiąc. 

6. Utwirdzili się w swey złey rzeczy, roz- 
mawiaią iakoby zakryć sidła: I mowią, Ktoż ie 
obaczy: 

7. Orzeczach przewrotnych nazbyt się ba- 
daią, i chcą wiedzieć doskonale coby iedno kto 
rozumem wymyślić mogł. 

8. Ale Bog wypuścił na nie prętko strzałę, 
a natychmiast przyszło karanie ich. 

9. IA obrocił się na nież samy ięzyk ich, 
a wszyscy z strachem zuciekaią widząc ie. 

10. Tulękną się wszyscy ludzie, a będą opo- 
wiedać sprawę Bożą, i uczynki iego zrozumie- 
ią. 

; 1. Ale sprawiedliwy rozweeseli się w Panu, 
i będzie w nim ufał, a będą się chlubić wszyscy 


ktorzy Są prawego SCrca. 


PSALM 65 
€ 2. Bog iest godzien chwały dla do- 


brotliwosci ktorą okazuie ludowi swe- 


B'To iest trupy ich będą podane ku pożar- 
ciu źwierzętam leśnym. 

CToć iest cząstka chwały Bożey przysię- 
gać, Abowiem tak imięniem iego podpieramy 
prawdy. 

A'TO iest fałszywe ich obmowiska obrocą 
się na ich samych upadek. 


Psa. 66. 


mu, i przeciw wszytkiemu stworzeniu, 
i ktory mocą swą stworzył wszytko i za- 
chowywa. 10. I czyni ziemię rodzayną, 


napełniaiąc ią wszytkim dobrem. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki, Psalm 
Dawidow na kształt pieśni. 

2. Tobieć służy chwała o Boże w * Syonie, 
a tobie oddadzą slub. 

3. Dla tego iż wysłuchawasz modlitw 
wszelkiego stworzenia przychodzącego do cie- 
bie. 

4. Rzeczy złościwe wzięły moc nademną, 
a ty będziesz miłościw przewrotnosciam na- 
szym. 

5. Szczęsliwy iest ten ktorego ty wybierzesz 
a prziymiesz ku sobie, aby mieszkał w pała- 
coch twoich, i będziem nasyceni dobrami do- 
mu twego, na mieyscu swiętem Kościoła twe- 
go. 

6. O Boże zbawienia naszego ty się nam 
ozowiesz w straszliwych cudach twoich z spra- 
wiedliwoscią, ktory iesteś nadzieią wszech gra- 
nic ziemie, i tych ktorzy daleko mieszkaią na 
morzu. 

7. Ktory zatrzyma gory mocą swoią, a kto- 
ry iest przepasan mocą. 

8. Ktory zawściąga szum morski, i szum 
nawałności ich, i wzruszenia narodow. 

9. Ilękaią się mieszkający na granicach zie- 
mie cudow twoich, ktore rozweselasz gdy > 
nastawa zaranie i wieczor. 

10. Nawiedzasz ziemię, a gdyś ią wysuszył, 
zasię obficie bogacisz ią, strumień Boży pełenci 
iest wody, a ty sam gotuiesz zboża ich, bo ią 
tak sprawuiesz. 

11. Brozdy iey pokrapiasz, a odwilżasz za- 
gony iey, dżdżami ią odmiękczasz, a błogosła- 
wisz urodzaiom iey. 

12. Dobrami twemi przyochędażasz lata, a 
© ścieszka twa opływa tłustością. 

13. I płynie na pastwiska puszczey, a pagor- 
ki okrywaią się weselem. 

14. Przykryią się pola stady owiec, a pagor- 


A'TO iest, gdy Kościoł będzie zbudowani. 

B'To iest dla wschodzenia Słońca, Miesiąca 
i inych gwiazd. 

CTo iest obłok na ktorym pismo powieda 
iż Bog chodzi. 


Stare Przymierze, Księga 12. 
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ki okryią się zbożem, a przetoż będą D wykrzy- 


kać i śpiewać. 


PSALM 66 
€ 2.8. Wzywa wszytkich ludzi ku chwa- 
le Pańskiey z sercem wesołem za iego 
zacne sprawy. 9. I za pokoy ktory trzy- 
mał po rozmaitych walkach. 13. I wy- 
znawa że mu chce czynić dzięki i zacne 


chwały. 


1. Przednieyszemu nad spiewaki pieśń Psal- 
mu. Niechayże Bogu wykrzyka wszytka zie- 
mia. 

2. Spiewaycież chwałę imieniowi iego, 
a uczyńcie mu cześć chwalebną. 

3. Rzeczcież Bogu, O iako są straszne spra- 
wy twoie, a dla wielkości mocy twoiey podda- 
dząć się w niewolą nieprzyiaciele twoi. 

4. Wszyscy mieszkaiący na ziemi upadną 
przed tobą, a będą spiewać, i będą śpiewać 
imieniowi twemu. Sela. 

5. Podźcież a oglądaycie sprawy Boże, boć 
iest straszny w swey sprawie nad syny ludzki- 
mi. 

6. Obrocił * morze w ziemię suchą, a przez 
s rzekę przeszli po suszy, i tam żesmy się wese- 
lili w nim. 

7. W mocy swey panuie na wieki, oczy iego 
upatruią narody, a odporni nie wywyzszają się. 
Sela. 

8. Błogosławcież narodowie Bogu nasze- 
mu, a niechay będzie miedzy wami głośna 
chwała iego. 

9. Onciiest sam ktory zachował przy zdro- 
wiu żywot nasz, a nie dopuścił się posliznąć 
nodze naszey. 

10. Abowiemeś ty Boże doświadczył nas, 
a wypławiłeś nas iako pławią śrebro. 

11. Wwiodłeś nas był wsieć, a ścisnąłeś bio- 
dra nasze. 

12. Przepuściłeś człowieka na naszę głowę, 
weszlichmy byli * w ogień i w wodę, aleś ty 
nas wywiodł na mieysce roskoszne. 

13. Wnidę do domu twego z palonemi ofia- 
rami, a oddamci sluby moie. 

14. Tocoiedno slubowały wargi moie, ato 


D'To iest ludzie, A tu iest podobieństwo 
w ktorym urodzay wielki zboża znać dawa. 

ATo iest Morze czerwone. 

BTTo iest lordan. 

CTo iest w wielkie utrapienia. 
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cokolwiek powiedziały usta moie, gdy na mię 
przychodziło utrapienie. 

15. Będęć ofiarował ofiary z tłustych ba- 
ranow, a z kadzeniem skopy, i nasprawuięć 
wołow i kozłow. Sela. 

16. Zeydźcież się wy wszyscy ktorzy się bo- 
icie Boga, słuchaycież a opowiem wam co czy- 
nił Pan duszy moiey. 

17. Wołałem k niemu usty swemi, a on był 
wywyzszan ięzykiem moim. 

18. Bych był myslił co złego w sercu mym, 
nie wysłuchałby mię był Pan. 

19. Ale mnie wysłuchał Bog prawdziwie, 
a był pilen głosu modlitwy moiey. 

20. Niechayże będzie błogosławiony Bog, 
ktory nie odrzucił od siebie modlitwy moiey, 
a nie odiął miłosierdzia swego odemnie. 


PSALM 67 
€ 2. Imieniem wszytkiego ludu mo- 
dli się aby Pan Bog dał poznanie 
swe wszytkim mieszkającym na ziemi. 
7. Ktorym żąda wszytkiego szczęścia. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na * Ne- 
ginot, Psalm na kształt pieśni. 

2. Zmiłuy się o Boże nad nami, i błogosław 
nam, obiaśń że oblicze twe nad nami, Sela. 

3. Aby była poznana na ziemi droga twoia, 
a po wszech narodziech zbawienie twoie. 

4. Tedy cię będą wysławiać narodowie 
o Boże, a będą cię wysławiać wszytcy ludzie. 

5. Rozweselą i rozraduią się ludzie abo- 
wiem będziesz sądził ludzi w sprawiedliwosci, 
a narody będziesz rządził na ziemi, Sela. 

6. O Boże będą cię wysławiać narodowie, 
a będą cię wysławiali ludzie wszytcy. 

7. Tedy ziemia wyda owoc swoy, a będzie 
nam błogosławił Bog a Bog nasz. 

8. Będzie nam błogosławił Bog nasz, a bę- 
dą się go bać wszytki granice ziemie. 


PSALM 68 
42. Dawid po otrzymaniu zwycięztwa 
nad nieprzyiacioły czyni dzięki Panu. 
5.27. Wzywa wszytkich wiernych aby 
także czynili. 6. Dobrotliwość Pańska 
przeciwko tym ktorzy się zdadzą być 
opuszczonem. 8. Możne sprawy kto- 
re czynił dla ludu swego, i dobrodziey- 
stwa ktoremi ie obdarzył. 32. Opowie- 


AQ tym patrz wyższey w psalmie.6. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 68. 


da o Krolestwie Pana Krystusowem io 
możności iego. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki psalm Da- 
widow na kształt piesni. 

Je Niechayże powstanie Bog, a rosprosze- 
ni będą nieprzyiaciele iego, a zuciekaią przed 
nim ci ktorzy go maią w nienawisci. 

3. Tyie rospędzasz iako dym ktory się wni- 
wecz obraca, a iako się wosk rospływa przed 
ogniem, tak złośnicy poginą przed obliczno- 
scią Bożą. 

4. Ale się sprawiedliwi rozweeselą i rozra- 
duią przed Bogiem skacząc od radosci. 

5. Spiewaycież Bogu, a śpiewaycie imienio- 
wi iego, wywyzszaycie onego ktory ieździ na 
obłokach, a rozraduycie się przed onym ktore- 
go imię iest Pan. 

6. Onci iest oycem sierotek i sędzią wdow, 
onci iest Bog ktory mieszka w przybytku 
swym świętym. 

7. Bog * sprawuie mieszkanie w domu 
tym ktorzy sami byli i wywodzi więźnie 
z okow, ale odporni mieszkaią na mieyscu spu- 
stoszałem. 

8. O Boże gdyś ty wychodził przed ludem 
twoim, a gdyś chodził po puszczy, Sela. 

9. Ziemia zadrżała, a zniebios też płynęło 
przed oblicznoscią Bożą, ta gora Synai drżała 
przed Bogiem ktory iest Bog Izraelski. 

10. O Boże tocieś obfity deszcz spuszczał 
na dziedzictwo twoie, a gdy było w utrapieniu 
tedyś ią ty ochładzał. 

11. Zgromadzenie twoie mieszka w nim, 
a obfitoscią dobr obdarzasz ie Boże dla ubo- 
gich. 

12. Pan też? podał słowo tym ktore oznay- 
mowały o wielkich zastępiech iego. 

13. Krolowiez woyski zuciekali i odbieżeli, 
a © ta ktora mieszkała w domu dzieliła łupy. 


AO iest, ktory niepłodnym dawa obfitość 
dziatek. 

B'To iest gdy Pan dał zwycięstwo zacne lu- 
dowi swemu, tedy chciał aby niewiasty o tym 
śpiewały. 

CTu dawa znać, iż taka obfitość łupow nie- 
przyiacielskich miała być, że też i niewiasty 
około nich zabawić się miały. 


"W 4.Mo.10:35. 


Psa. 68. 


14. P Byscie też byli i miedzy kotły okop- 
ciałymi, tedy się staniecie iako gołębice maiące 
barwę srebrną, a u ktorych skrzydła lśnią się 
iako złoto. 

15. Gdy Wszechmocny * w niey rosproszył 
krole, tedy się bielała iako śnieg w Salmon. 

16. * Gora Bożaiestiako Basan, a gora pod- 
niosła iako gora Basan. 

17. © Przeczże wyskakuiecie gory wysokie: 
abowiemci Bog kocha się w tey gorze aby tam 
mieszkał, a zaiste Pan będzie tam mieszkał aż 
na wieki. 

18. Obozu Bożego iest dwadziescia tysięcy 
i miliony Aniołow a Pan iest miedzy nimi na 
mieyscu naświętszem iako na Synai. 

19. * H Wstąpiłeś na wysokość, a wiodłeś 
zsobą więźnie poimane, nabrałeś upominkow 
miedzy ludźmi, aby też i uporni mieszkali na 
mieyscu Pana Boga. 

20. Błogosławiony iest Pan ktory ustawicz- 
nie opatruie nas dobrami, a Bog ktory iest zba- 
wieniem naszym, Sela. 

21. Bog ci iest Bogiem naszym ku zbawie- 
niu, a! dokończenie każdego Śmierci iest od 
Pana Boga. 

22. Awszakoż Bog przebiie głowę nieprzy- 
iacioł swoich, a wierzch czupryny tego ktory 


DW tym podobieństwie dawa znać, iż 
wierni chociażby też byli w nawiętszym utra- 
pieniu, i w nawiętszych przygodach, a wsza- 
koż nie będą zniszczeni, i owszem będą szczę- 
sliwemi prawie iako gołębice ktorych piorka 
są zawżdy całe chędogie a nie pomiechrane. 

ETo iest, w ziemi Chananeyskiey ktorą Pan 
dał ludowi swemu. 

FTo iest, Syon. 

SIakoby rzekł, skaczcie poki chcecie, aleć 
przedsię Syon będzie zacnieysza niźli wy, a tu 
taiemnie dawa zrozumieć przez gorę Syon 
Krolestwo Mesyaszowe to iest koscioł ie- 
go khtory swoim przewyższa wszytki zacne 
zwierzchnosci tego świata. 

HDawid wszytko swe zwycięstwo przypi- 
suie Bogu powiedaiąc iż on pobrał więźnie, 
ułożył dań na pogany, co wszytko działo się 
przez Dawida ktory figurował Krystusa, lako 
o tym mowi Paweł święty. 

TTo iest, Panci sam iest ktory wybawia 
z ostatecznego niebeśpieczeństwa. 


TEfez.4:8. 
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chodzi w grzechoch swych. 

23. Pan powiedział , Wywiodę ty ktorzy 
są moi z Basan, a wyprowadzę ie z głębokosci 
Morskich. 

24. Aby się 5 omoczyła noga twoia we 
krwi, a ięzyk psow twoich, aby też łeptał krewi 
nieprzyiacielską. 

25. Widzianoć slad twoy o Boże, slad Boga 
moiego i Krola moiego na świętym mieyscu. 

26. Szli w przod śpiewacy, a za nimi gra- 
cze z instrumenty, a w pośrodku szły panienki 
biiąc na bębniech. 

27. Chwalcież Boga w zebraniu, a Pana wy 
ktorzy iestescie z narodu Izraelskiego. 

28. Tamci był Beniamin maluczki ktory ie 
opanował, a Książęta ludskie były mocą ich, 
Książęta Zabulońskie, i Książęta Neftalimskie. 

29. Dodał ci Pan mocy takowey, O Boże 
umocniże to coś sprawił znami. 

30. Dla koscioła twego ktory iest w leruza- 
lem, kędy tobie Krolowie dary oddawać będą. 

31. Poraźże poczet u kopiennikow, i mno- 
stwo możnych bykow i cielcow w narodziech, 
aby się poddali w hołd z sztukami śrebra, ro- 
sproszże narody ktore się kochaią w walkach. 

32. MZacne Książęta przyidą z Egiptu a z 
Etiopiey pośpieszą się podnosić rąk swych ku 
Bogu. 

33. Krolestwa ziemie śpiewaycież Bogu, 
śpiewaycie Panu, Sela. 

34. Temu ktory zdawna ieździ na obło- 
kach niebieskich, boć oto głośno podawa głos 
mocy swoley. 

35. Podaycież moc Bogu, Boć nad Izra- 
elem iest zacność iego, a nad obłoki moc iego. 


JTo iest, wybawię ie z ręku Obrzymow 
i znawiętszych niebieśpieczeństw. 

KZnaczy straszliwą pomstę i porażkę kto- 
rą Bog miał uczynić na nieprzyiaciołmi ludu 
swego, ktora tak wielka miała być, iż też no- 
gi ich we krwi brodzić miały, a psi ięzyki swe 
w niey maczać mieli. 

LNa tym miescu przez kopienniki i byki 
znarodow rozumie Książęta i sprawce ludzi 
ktorzy mocą Pańską będąc pohołodwani bę- 
dą dawać dań ktorą Prorok tu zowie sztuka- 
mi śrebra. 

M'Ten wiersz i z tym drugim po nim zamy- 
kaią w sobie powołanie Poganow pod Krole- 
stwo Pana Krystusowe. 
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36. O Boże iakożeś ty iest straszliwy od 
świętych przybytkow twoich, Bog ci Izraelski 
iest ktory dawa moci siły ludowi, Niechayże 


będzie Bog błogosławiony. 


PSALM 69 

€ 2. Uskarżanie Dawidowe gdy był uci- 
śnion utrapieniem. 7. Modli się Bogu 
aby go wspomagał i wszytki ludzi utra- 
pione. 9. Przytym iako są ci w wielkim 
pohańbieniu ktorzy miłuią koscioł Bo- 
ży. 11. Ktorzy wielką żałość z tego mie- 
waią gdy widzą iż prawdziwa chwa- 
ła Boża zatłumiona bywa. 14. A tak 
w utrapieniu takowym ma ucieczkę ku 
Bogu, modląc się aby był wybawion. 
23. A iżby też iego przesladownicy by- 
li wniwecz obroceni. 29. Ażeby też by- 
li wygładzeni z Ksiąg żywota. 30. Po- 
tym sobie czyniąc dobrą mysl w utra- 
pieniu, czyni dzięki Panu. 35. Napo- 
minaiąc wszytko stworzenie aby takież 
czyniło. 36. Opowieda szczęście Kry- 
stusowe i koscioła iego. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na * So- 
sannim Psalm Dawidow. 

2. O Boże zachoway mię abowiemci przy- 
szły ? wody aż ku duszy. 

3. Zanurzyłem się w przepasci głębokiey, 
a niemam się gdzie ostać, przyszedłem w głę- 
bokosci wod, a porwały mię ich nawałnosci. 

4. Spracowałem się wołaiąc aż mi gardło 
ochrapiało, ustały oczy moie gdym oczekawał 
Boga moiego. 

5. Więcey iest tych ktorzy mię maią w nie- 
nawisci bez mey przyczyny niż włosow na gło- 
wie moiey, zmocnili się nieprzyiaciele moi kto- 
rzy mię gubią oprocz winnosci moiey, tak iż 
muszę to wracać czegom nie wydzierał. 

6. O Boże ty znasz głupstwo moie a wy- 
stępki moie nie są tayne przed tobą. 

7. Niechayże nie będą zawstydani we mnie 
ci ktorzy ciebie oczekawaią o Panie Panie zastę- 
pow, a niechay nie będą zasromani we mnie ci 
ktorzy ciebie szukaią o Boże Izraelski. 

8. Abowiemem dla ciebie podeymował 
pohańbienie, a zelżywość okrywała oblicze 
moie. 

9. Stałem się iako obcy u braciey moiey, 


AQ tym patrz w Psalmie.45. 
BPrzez wody rozumie wszytki wielkie 
utrapienia i sprzeciwieństwa. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 69. 


aiako nieznaiomy u synow matki moiey. 

10.  Abowiem chutliwa miłość domu twe- 
go Ć zgryzła mię, a I zelżywości tych ktorzy 
ciebie hańbią przypadły na mię. 

1. Płakałem i trapiłem w poscie duszę mo- 
ię, a > tyś mnie był na pohańbienie. 

12. IT oblokłem miasto szaty wor, a byłem 
u nich przypowiescią. 

13. Mowili przeciwko mnie ci ktorzy sie- 
dzieli w branie, a byłem piosnką u tych ktorzy 
się popili. 

14. Ale ia obracam ku tobie modlitwę mo- 
ię o Panie czasu twey dobrej woley, o Boże wy- 
słuchayże mię według wielkiego miłosierdzia 
twego, i dla prawdy zbawienia twego. 

15. Wyrwi mię z błota abych w nim nie za 
grężnął, wyrwi mię od tych ktorzy mię maią 
w nienawisci, i z głębokości wod. 

16. Niechże mię nie zatapia wezbranie 
wod, a niechay mię nie pożera głębokość, i nie- 
chay studnia około mnie nie zamyka wierzchu 
swego. 

17. Wysłuchayże mię Panie, abowiemci iest 
dobre miłosierdzie twoie, weyzryż na mię we- 
dług wielkich litości twoich. 

18. Nie zakrywayże oblicza swego od słu- 
żebnika twego, abowiemciem iest w utrapie- 
niu, pospieszże się a wysłuchay mię. 

19. Przybliż się ku duszy moiey a wykup 
ią; a dla nieprzyiacioł twoich wybawi mię. 

20. Ty sam znasz pohańbienie moie, zelży- 
wość i posromocenie moie, a przed tobą są 
wszyscy nieprzyiaciele moi. 

21. Pohańbienie pokruszyło serce moie, 
z czegom był żałosciw, i oczekawałem ktoby 
się mnie rozżalił, ale takiego nie było, anim 
nalazł ktoby mię był pocieszył. 

22. I podali mi miasto pokarmu żołć, * aw 
pragnieniu moim napawali mię octem. 

23. $ Niechayże będzie stoł ich sidłem 
przed nimi, a szczęscie ich niech się im w upa- 


dek obroci. 


COkazuie iż nie o swą, ale o Bożą krzywdę 
był przesladowan. 
DTo iest, ieszczen w wiecszym wzgardze- 


niu był u ludzi. 


Tan.2:17. 
'Rzym.15:3. 
*Mat.27:48. Ian.19:28. 
ŚRzym.11:9. 


Psa. 71. 


24. Niechayże się zaćmią oczy ich aby nie- 
widzieli, a biodra ich niechay się zawżdy ro- 
strzęsą. 

25.  Wypuśćże na nie gniew twoy, a niechay 
ie ogarnie popędliwość rozgniewania twego. 

26. Mieszkanie ich niechay spustoszeie, 
a w przybytkoch ich niechay nikt nie mieszka. 

27. Abowiem tego ktoregoś ty poraził 
przesladuią, a o twoich rannych rozmawiaią. 

28. * Przydayże złość ku złości ich, a niech 
nie wchodzą ku sprawiedliwości twoiey. 

29. Niechay będą wygładzeni z ksiąg żywo- 
ta, a niechay nie będą napisani między spra- 
wiedliwe. 

30.  Aleciem iaiest utrapiony i żałosny, lecz 
ratunek twoy o Boże podniesie mię ku gorze. 

31. Tedy będę chwalił imię Boże w piosn- 
kach, a zacnie go wysławiać będę. 

32. Co daleko wdzięczniey Panu będzie 
niźli woł albo cielec ktoremu rogi i kopyta od- 
rastaią. 

33. Toć oglądaią pokorni i rozraduią się, 
a wam ktorzy szukacie Boga, ożywię serce wa- 
SZe. 

34. Abowiem Pan wysłuchawa ubogich, 
a więźńmi swemi nie gardzi. 

35. Niechayże go chwalą niebiosa i ziemia, 
morze i wszytko co się na nich rusza. 

36. Abowiem Bog zachowa Syon, i pobu- 
duie miasta ludskie, i będą mieszkać, a wezmą 
ziemię w dziedzictwo. 

37. I potomstwo sług iego otrzymaią ią 
dziedzicznie, a ktorzy miłuią imię iego, będą 
w niey mieszkać. 


PSALM 70 
€ 2. Prosi o prętki ratunek, aiżby sprze- 
ciwnicy iego byli pohańbieni, a wierni 
aby się rozweeselili. 


1. * Przednieyszemu nad śpiewaki, Dawi- 
dow, na wspominanie. 

2. O Boże pośpieszże abyś mię wyrwał, 
a pokwap się na ratunek moy. 


ETo iest, puść ie za ich swowolnym rozmy- 
słem na zginienie ich. 

A'[en Psalm iest cząstka czterdziestego 
psalmu. 


"Dzie.1:20. 


Stare Przymierze, Księga 12. 
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3. 3 Gi ktorzy czyhaią na duszę moię, nie- 
chayże będą zawstydzeni i posromoceni, nie- 
chay podadzą tył, i niechay będą pohańbieni 
ktorzy mi pragną czego złego. 

4. Niechayże się wrocą na zad dla pohań- 
bienia swoiego, ktorzy mowią, Ehej, Ehej. 

5. Niechayże się rozweselą i rozraduią w to- 
bie wszyscy ktorzy cię szukaią, a niechay mo- 
wią zawżdy ci ktorzy miłuią ratunek twoy, Nie- 
chay będzie zacnie wywyzszon Bog. 

6. Aleciem ia iest nędzny i utrapiony, 
a przetoż o Boże pokwap się na ratunek moy, 
bowiemeś ty iest wspomożenie moie, i wyba- 
wiciel moy, a dla tegoż Panie nie omieszkaway. 


PSALM 71 

€ ly9. Prosi z wielkiem ufaniem 
i z wiarą o łaskę Pańską. 5. Cze- 
go wszytkiego doznał po Panu iesz- 
cze w młodosci swoiey. 8. Czyni mu 
dzięki. 14. I obiecuie mu zawżdy śpie- 
wać. 19. Dla zacnych spraw iego. 20. I 
dobrodzieystw ktore dla niego czynił. 
10. Ukazuiąc gwał nieprzyiacioł swo- 
ich. 13. Ząda aby byli pohańbieni i upa- 
dli. 


1. Panie ufałem w tobie, niechayże nie bę- 
dę zawstydzon na wieki. 

2. W sprawiedliwości twey wybawi mię 
i wyrwi mię, a nakłoń ku mnie ucha twego 
i zachoway mię. 

3. Raczże mi być iako mocna skała do kto- 
reybych się zawsze uciekał, boś ty roskazał 
aby mię strzeżono, gdyżeś iest iako skałą moią, 
i mocą moią. 

4. O Boże moy wyrwisz mię z ręki niepo- 
bożnemu, a z ręki przewrotnego i gwałtowni- 
ka. 

5. Abowiemeś ty iest oczekawanie moie 
Panie, tyś sam Panie ufanie moie ieszcze od 
młodości moiey. 

6. Tobieciem iest poruczon wnet zżywota, 
a tyś iest sam ktoryś mię wytargnął z wnętrz- 
ności matki moiey, i w tobie się chlubię usta- 
wicznie. 

7. Byłem u wiela iako w podziw, a wszako- 
żeś ty sam iest mocnym ufaniem moiem. 

8. Usta moie niechay będą napełnione 
chwałą twą, i sławą twą na każdy dzień. 


BO żądanu pomsty przeciwko nieprzyia- 
ciołom naszym, patrz w psalmie 28:4. 
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9. Nie odmiatuyże mię czasu starości, 
i gdyby ustała moc moia nie opuszczay mię. 

10. Abowiem nieprzyiaciele moi mowili 
przeciwko mnie, a ci ktorzy czyhali na duszę 
moię zeszli się społu w radę. 

11. Mowiąc, opuścił ci go Bog, gońcież go 
a poimaycie, boć niemasz ktoby go odiął. 

12. O Boże nie oddalayże się odemnie, 
a pospiesz się o Boże moy ku ratunkowi me- 
mu. 

13. Niechayże będą zawstydzeni, a niechay 
poginą przeciwnicy dusze moiey, a ci ktorzy 
czyhaią na moie złe, przykryy ie pohańbie- 
niem i sromotą. 

14. Aleć ia zawżdy będę oczekawał na cię, 
a tym więcey będę rozmnażał wszytkę chwałę 
twoię. 

15. Usta moie opowiedać będą sprawiedli- 
wość twoię, i wybawienia twoie ustawicznie, 
aczkolwiek ich liczby niewiem. 

16. * Będę opowiedał możne sprawy Pań- 
skie, Panie będę wspominał sprawiedliwość 
twoię własną. 

17. Boże tyś mię ćwiczył od młodości mo- 
iey, i aż dotąd oznaymowałem cuda twoie. 

18. Nie opuszczay mię aż do starości i do 
szedziwości o Boże, aże opowiem możność 
twą temu narodowi, a moc twoię wszytkiemu 
potomstwu przyszłemu. 

19. Ktemu sprawiedliwość twoię o Boże 
ktora się zacnie wywyzszyła, gdyżeś czynił rze- 
czy wielkie o Boże, i ktoż iest takowym iako 
ty: 
20. Ktoryś na mię przepuścił wiele złych 
trudnosci, aleś mię zaś ożywił i wyiął z przepa- 
ści ziemskich. 

21. Rozmnożyłeś zacność moię, a zlito- 
wawszy się pocieszyłeś mię. 

22. Aa też ciebie wysławiać będę o Bo- 
że moy przy skrzypicach dla prawdy twoiey, 
a będęć śpiewał przy harfie, o Swięty Izraelski. 

23. Rozraduiąć się wargi moie gdyć będę 
śpiewał, i dusza moia ktorąś wykupił. 

24. Nad to ięzyk moy rosprawować będzie 
przez cały dzień o twey sprawiedliwości, abo- 
wiem są zawstydzeni a sromotnie pohańbieni 
ci ktorzy czyhali na moie nieszczęście. 


ADrudzy wykładaią, Będę wychodził na 


woynę w możności Pańskiey. 


KSIĘGI PSALMOW. 
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PSALM 72 
€ 1. Pod figurą krolestwa Salomonowe- 
go, wypisuie przyszłe Krolestwo Kry- 
stusowe. 8. Iiako miało być wzdłużina 
szerzą. 12. Sprawiedliwość. 13. Moc. 
15. Szczęście. 17. I trwałość iego. 


1. * Salomonow. Dayże o Boże krolowi 
rozsądek twoy, a twoię sprawiedliwość synowi 
krolewskiemu. 

2. Aby sądził lud cwoy w sprawiedliwości, 
a ubostwo twoie z rozsądkiem. 

3. Gory przyniosą pokoy ludowi, a pagor- 
ki sprawiedliwość. 

4. Będzie czynił sprawiedliwość ubogim 
z ludu, a wybawi ubostwo, i pokruszy potwar- 
ce. 

5. A poki iedno słońce i miesiąc będzie 
trwać, będą się bać ciebie po wszytki wieki. 

6. Zstąpi iako deszcz na posieczoną trawę, 
a iako deszcz pogodny odwilżaiący ziemię. 

7. Za iego czasu zakwitnie sprawiedliwy, 
a będzie wielki pokoy poki zstawa miesiąca. 

8. Będzie panował od $ Morza do Morza, 
a od * Rzeki aż do kończyn ziemie. 

9. Upadną przed nim mieszkaiący na ? 
puszczach, a nieprzyiaciele iego będą lizać zie- 
mię. 

10. Krolowie Tarsis z wyspow przyniosą 
mu dary, a krolowie Arabscy i Seba przyniosą 
dań. 

11. I będą się kłaniać przed nim wszyscy 
krolowie, a wszyscy narodowie będą służyć 
iemu. 

12. Abowiem wyrwie ubogiego wołaiące- 
go, i utrapionego ktory nie ma ratunku. 

13. Zmiłuie się nad ubogim i nad niedosta- 
tecznym, a duszę nędznikow wybawi. 

14. Od chytrości i od gwałtu wyzwoli du- 
szę ich, a krewi ich będzie droga przed oczyma 
iego. 

15. I będzie każdy żył, a da mu krol złota 
Arabskiego, i będzie się modlił za nim usta- 
wicznie, a na każdy czas będzie mu błogosła- 
wił. 


ATo iest, o krolestwie iego. 

BTo iest, od morza Arabskiego aż do mo- 
rza ktore zową Mediterraneum. 

CTo iest, Eufrates. 

D'To iest, Arabskich. 


Psa. 73. 


16. Z* iedney garści pszeńice ktorą wsieią 
w ziemię, i na wierzchu gor, zaszumi urodzay 
iako Liban, a mieszczanie rozkwitną się iako 
zioła polne. 

17. Sława iego będzie trwała na wieki, 
a imię iego będzie poki słońca stawa, i będą 
w nim sobie błogosławić wszyscy narodowie, 
opowiedaiąc go szczęsliwym. 

18. Błogosławionyć iest Pan Bog Izraelski, 
ktory sam czyni cuda. 

19. I niech będzie błogosławiono imię 
sławne iego na wieki, a wszytka ziemia iego nie- 
chay będzie napełniona chwałą iego, Amen, 
Amen. 

20. Atućiest koniec modlitwam Dawida 
syna Izaiego. 


PSALM 73 

€ 1. Asaf przykładem swym naucza 
wierne, aby się nie unosili za szczęsciem 
niepobożnych. 13. Ani się też gorszyli 
z rzeczy przeciwnych ktore się wiernym 
przydawaią. 17. Ale aby się przypatro- 
wali skrytym sądom Bożym, a iżby cier- 
pliwie oczekawali końca tych obudwu 
stanow. 18.27. Okazuie upadek i pręd- 
kie zginienie niepobożnych. 28. A be- 
spieczną ucieczkę wiernych. 


1. Psalm Asafow. Zaisteć dobry iest Bog 
Izraelczykom, tym ktorzy są czystego serca. 

2. Acosię mnie tknie, nogi moie mało się 
nie pochyliły, a blisko tego było że się miał 
zachwiać chod moy. 

3. Abowiem byłem ruszon zawiscią prze- 
ciwko szalonym, gdym widział szczęscie nie- 
pobożnych. 

4. Gdyż prze * niedostatki nieprzychodzą 
w śmierć, i owszem są czyrstwi w mocy swey. 

5. Ludzkiemi pracami nie są obciążeni, ani 
bywaią utrapieni iako i ini ludzie. 

6. A przetoż ie pycha obtoczyła iako łań- 
cuch, a obłoczą się w szaty gwałtu. 

7. Wypukły im oczy od tłustości, a więcey 
maią niż serce ich pomyslić może. 

8. Psuią mysl innym rosprawuiąc o sro- 
giem okrucieństwie, a gornie mowią. 


Evy tych słowiech okazuie się obfite Bo- 
skie błogosławieństwo. 
AW Zydowskiem stoi zwiąski. 


Stare Przymierze, Księga 12. 


699 


9. BUstaswe podnoszą aż ku niebu, aięzyk 
ich wszędy zbiega po ziemi. 

10. A dla tegoż lud iego Ć obraca się tam, 
a wody im pełno wyżymaią. 

Il. Ipowiedaią, iakoż to wżdy Bog zna: aia- 
ko o tym wie Nawyzszy: 

12. Otoci niepobożni szczęśliwi za wieku 
swego zbieraią bogactwa. 

13. Zaisteciem ia prożno zachował czyste 
serce swe, a prożnom omył w niewinności ręce 
moie. 

14. Będąc ubit na każdy dzień, a cierpiąc 
karanie na każdy poranek. 

15. A gdym tak sobie rozmyslał, otom p 
był ku krzywdzie synom twoim. 

16. A przetoż mysliłem iakoby się tego wy- 
wiedzieć, ale to było barzo trudno na mię. 

17. Ażem* wszedł na mieysce swięte Boże, 
a obaczyłem dokończenie ich. 

18. Zaprawdęś ie postawił na mieyscach 
śliskich, a zpychasz ie na zginienie. 

19. Oiakoż prętko przyszli w spustoszenie, 
ustali a zniszczeni są od strachow. 

20. Iako sen gdy się kto ocuci, a ty Panie c 
obraz ich pohańbisz w miescie. 

21. Ale serce moie było zakwaszone, a gry- 
zły mię wnętrzności moie. 

22. A iam był głupiem i nicem nie rozu- 
miał, a byłem iako bydlę przed tobą. 

23. A wszakożem ia zawżdy był z tobą, 
a tyś dzierżał prawą rękę moię. 

24. Radą twą prowadziłeś mię, a potymeś 
mię przyiął uczciwie. 

25. Ikogoż ia mam nad cię na niebie: a nie- 
chcę nad cię inego mieć na ziemi. 

26. Ustało ciało i serce moie, ale iest Bog 
mocą serca mego, i cząstką moią aż na wieki. 

27. Abowiem oto ci ktorzy się oddalaią od 


B'To iest mowią przeciwko Bogu i przeciw 
ludziom. 

CWierni widząc szczęście niepobożnych, 
przychylaią się za nimi, będąc sami w usta- 
wicznym trapieniu. 

D'To iest, mnimaiąc iakoby Bog o nich nie 
miał pracey. 

ERozmyslaiąc takiemne rady Boże. 

FTo iest, zacność ich moci pamiątkę w ni- 
wecz obrocisz. Co się też może rozumieć i o 
duszy ktorą Pan odrzuci po zmartwychwsta- 
niu. 
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ciebie zginą, a ty wytracisz każdego odstępuią- 
cego ciebie. 

28. Ale mnie iest lepiey zostać przy Bogu 
moim, a przetożem położył w Panu Bogu na- 
dzieię moię, abych opowiedział wszytki spra- 
wy twole. 


PsALM 74 
€ 1. Uskarżanie ludu wiernego dla wy- 
wrocenia chwały i słowa Bożego. 3.y.10. 
Modli się z ufaniem, aby rzeczam upa- 
dłym dał pomoc. 11. Przypominaiąc za- 
cne sprawy iego. 18. A iżby zawściągnął 
gwałtowną popędliwość nieprzyiaciel- 
ską. 19. Wybawiaiąc z paszczęki ich ko- 


scioł SWOY, I syny swoie. 


1. Maskil Asafowe. I przeczżeś o Boże od 
siebie nas odegnał na wieki: a popędliwosć 
twoia rospaliła się przeciwko owieczkam pa- 
stwiska twego. 

2. Wspomni na zgromadzenie ktoregoś so- 
bie z dawna nabył, i na roszczkę dziedzictwa 
twoiego ktoreś odkupił, i na oto tę gorę Syon 
na ktorey mieszkasz. 

3. Pospieszże się ku spustoszeniu na wieki 
każdego nieprzyiaciela twoiego, ktory pobo- 
rzył mieysce swięte. 

4. Ryczeli nieprzyiaciele twoi posrod ko- 
sciołow twoich, a na znak tego zostawili cho- 
rągwie swoie. 

5. A Ten ktory podnosił siekierę swą na 
gęste drzewa, był zacnym wyprawuiąc robotę 
znamienitą. 

6. Aleterazsiekierami i młoty pospołu, po- 
tłukli misterne roboty iego. 

7. / Założyli ogień na swiętych mieyscach 
twoich, a obaliwszy aż na ziemię zgwałcili przy- 
bytek imienia twego. 

8. Mowili w sercu swoim, Poborzymy ie 
pospołu: I popalili wszytki przybytki Boże 
w ziemi. 

9. Nie widzimy cudow naszych, iuż daley 
niemasz Proroka, ani iest przy nas ktoryby wie- 
dział, poki to ma trwać. 

10. I dokądże o Boże będzie cię lżył prze- 
ciwnik: a nieprzyiaciel będzie bluźnił imię two- 
ie aż na wieki: 


ATO iest, co przed tym zacni rzemięsnicy 


"W 2.Krol.25:9. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 75. 


1. Przeczże odwodzisz rękę twoię i prawi- 
cę twoię: nie $ chowayże iey do zanadrz two- 
ich. 

12. * Ale Bog ktory iest krolem moim 
zdawna, ten sprawuie wybawienie w pośrod 
ziemie. 

13. Tyś w mocy twoiey rozdzielił Morze, 
a potarłeś głowy wielorybow w wodach. 

14. Tyś skruszył głowy © Lewiatanowe, 
a dałeś go za P pokarm ludowi na puszczy 
mieszkaiącemu. 

15. Tyś otworzył źrodło i potoki, a tyś osu- 
szył rzeki bystre. 

16. Twoyci iest dzień i twoia też iest noc, 
a tyś sprawił światłość i słońce. 

17. Tyś postawił wszytki granice ziemie, 
a tyś sprawił lato i zimę. 

18. Wspomniż na to żeć nieprzyiaciel bluź- 
nił Pana, a iż lud szalony lekce poważył imię 
twoie. 

19. Nie podayże zwierzętom dusze * sino- 
garlice twoiey, a zgromadzenia ubogich twoich 
nie zapominay na wieki. 

20. Wspomni na przymierze twoie, abo- 
wiemci * wszytki mieszkania ciemne na ziemi 
napełnione są okrucieństwa. 

21. Niechayże się nędzniczek od ciebie © 
nie wraca z pohańbieniem, ale ubogi i żebra- 
czek niechay chwalą imię twoie. 

22. Powstańże o Boże a rozsądź sprawę 
twą, wspomni na pohańbienie twoie ktore się 
dzieie od szalonego na każdy czas. 

23. Nie przepominayże głosu nieprzyla- 
cioł twoich, a niechay zawżdy będzie przed 
tobą krzyk tych ktorzy powstaią przeciwko 


byli pobudowali, to teraz nieprzyiaciel pobo- 
rzył. 
"To iest, aż wytracisz wszytki nieprzyiacie- 

le twoie. 

CO tym patrz u Ioba w 40. przez Lewiata- 
na tu rozumie Faraona. 

D'To iest lud Izraelski ktory się tułał po 
puszczy i pobrał łupy Egiptcyanom. 

EPrzez tego ptaka rozumie koscioł dla iego 
prostoty i szczyrosci. 

FGdy Bog popusci wodze okrutnikom te- 
dy oni sobie tuszą żeby ich Bog niewidział. 

STo iest, gdy się do ciebie ucieka niechay 
nie będzie odrzucon. 


Luk.1:70. 


Psa. 77. 


tobie. 


PSALM 75 

€ 1. Wierni chwalą imię Pańskie dla 
nadzieje ktorą maią o Panu, iż on ma 
raz Świat sądzić i uczynić naprawę iego, 
ku pohańbieniu niepobożnych, a ku 
chwale wiernych. 5. Napomina złośni- 
ki iżby się hardzie nie stawili. 10. A do- 
bre ku chwale Bożey. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki, Niezatra- 
cay, Psalm Azafowy i piesń. 

2. Wysławiać cię będziem o Boże, wysła- 
wiać cię będziem, abowiem blisko iest imię 
twoie, a ci ktoreś wybawił będą opowiedać 
cuda twoie. 

3. A Gdy obaczę czas zamierzony, tedy ia 
będę sądził sprawiedliwie. 

4. * Rozstąpiła się ziemia i wszyscy miesz- 
kaiący na niey, aiam postanowił słupy iey, Sela. 

5. Mowiłem szalonym, Nieszaleycie, a nie- 
pobożnym, Nie wywyzszaycie roku swego. 

6. Nie podnoscież się ku gorze strząsaiąc 
porożem waszym a nie mowcie zatyłą szyią. 

7. Abowiem ani od Wschodu słońca, ani 
od Zachodu, ani od * Puszczey przychodzi P 
wywyzszenie. 

8. Abowiem Bog iest sędzią ktory iednego 
poniża, a drugiego wywyzsza. 

9. FT dzierży Pan w ręku kubek w ktorym 
się czerwieni wino, a iest pełen zamącenia, z te- 
goż nalewa, a wszakoż drożdże iego wyssą i wy- 
piią wszyscy niepobożni na ziemi. 

10. Ale ia będę wysławiał na wieki śpiewa- 
iąc Bogu Iakobowemu. 


A'Tu mowi w osobie Bożey, opowiedaiąc 
iako on ma wszytko wprawić w słuszny po- 
rządek czasu naznaczonego. 

B'To iest, aczkolwiek przeminie ziemia, 
i mieszkający na niey, a wszakoż podparcie ich 
będzie w Bodze. 

CTo iest od Południa. 

DIakoby rzec chciał iż niemasz nigdzie i tak 
zacnego portu na ziemi kędyby moc abo do- 
stoieństwo przedawano ktore pochodzi od 
samego Boga, i napomina aby się żaden nie- 
podwyższał przeciwko Bogu dla iakiego do- 
stoieństwa abo mocy, gdyż to iest od samego 
Boga. 

FW tych słowiech dawa znać iaką pomstę 
ma wziąć Pan z nieprzyiacioł swoich. 
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11. A pokruszę wszytki poroża niepoboż- 
nych, i będą wywyzszone mocy sprawiedli- 
wych. 


PSALM 76 
€ 1. Wsyławia moc Boską nad ludem ie- 
go ktorą okazuie przeciwko nieprzyia- 
ciołom swoim. 6. Lekce waży moc ich. 
12. Wszytki wierne napomina ku wy- 
znaniu dobrodzieystw Pańskich. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na Negi- 
not 4 Psalm i piesń Azafowa. 

2. Bog iest zacny w ludzie a sławne imię 
iego w Izraelu. 

3. Przybytek iego iest w Salem, a mieszka- 
nie iego Syonie. 

4. Tamci połamał strzały i łuk, tarcz 
i miecz i walkę, Sela. 

5. Ochędożnieyszy iesteś i strasznieyszy niż 
B gory łupow. 

6. Ci ktorzy byli mężnemi podani są na 
łup, posnęli twardym snem, a wszyscy ludzie 
rycerscy stracili moc w rękach swych. 

7. OBoże lakobow wozy i iezdni posnęli 
na fukanie twoie. 

8. Tyś iest straszliwym sam, i ktoż się ostoi 
przed tobą gdy się zapali gniew twoy: 

9. Dałeś się słyszeć © sądem twym z nieba, 
a ulękła się ziemia i umilknęła. 

10. Gdyś powstał o Boże na sąd abyś wy- 
bawił wszytki pokorne na ziemi, Sela. 

11. Zaisteć gniew człowieczy obroci się ku 
twey chwale, a ty zawsciągniesz ostatek gnie- 
WOW. 

12. Slubuycież a oddawaycie sluby Panu 
Bogu waszemu wszyscy ktorzy iestescie około 
niego, przynoscież dary Straszliwemu. 

13. Ktory odeymuie ducha książętam, 
a iest na postrach krolom na ziemi. 


PSALM 77 
€ 2. Utrapiony uciśnieniem i pokusa- 
mi cięszkiemi czyni sobie przystęp do 
Pana. 6. Przypominaiąc dobrodziey- 
stwa ktore przed tym wziął od niego. 


A'Ten psalm złożon iest od niektorego Pro- 
roka na pamiątkę onego sławnego wybawie- 
nia ludu i Koscioła Bożego od Sennacheryba. 

BTO iest, kędy pełno srogich zwierząt. 

CRozumie gromy, skąd pochodzi strach 
na nieprzyiacioły Boże. 
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12. I dziwne sprawy a cuda iego. 20. A 
to przeciwko ludowi Izraelskiemu, ufa- 
iąc dobrotliwosci iego. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na ledu- 
tun, Psalm Azafow. 

2. Głosem swym wołałem ku Bogu: gło- 
sem swym wołałem ku Bogu, a wysłuchał mię. 

3. W dzień utrapienia mego szukałem Pa- 
na, rana moia płynie bez przestanku w nocy, 
ani się chce ucieszyć dusza moia. 

4. Wspomniałem na Bogai trwożyłem so- 
bą: Mowiłem, a duch moy był uciśnieniem 
utrapion, Sela. 

5. Zatrzymałeś w czuynosci oczy moie: Po- 
tłumionem iest a nie mogłem mowić. 

6. Tedym rachował dni od początku, i lata 
od wieku. 

7 Przypominałem sobie piesń moię, a w 
nocy rozmyslałem w sercu swem, i wywiado- 
wałem się w duchu moim. 

8. Izali mię Pan iuż odpędzi na wieki, a nie- 
będzie mi iuż chciał więcey dobrze czynić: 

9. Izali iuż na wieki ustanie miłosierdzie 
iego: a słowo iego weźmie koniec na wieki: 

10. Izali Bog iuż zapomniał aby się zmiło- 
wać nie miał: Izali zamknął w gniewie zmiło- 
wania swoie, Sela. 

11. I pomyslałem, Iużci to śmierć moia, 
a wszakożem wspomniał na lata prawice Nay- 
wyższego. 

12. Wspomniałem na sprawy Pańskie, 
a wspomniałem od początku cuda twoie. 

13. I rozmyslałem o wszytkich sprawach 
twoich, a rozmawiałem o uczynkach twoich. 

14. O Boże toć są święte drogi twoie, a kto- 
ryż iest tak wielki Bog iako ty Boże: 

15. Tyś iest Bog ktory czynisz cuda, 
a oznaymiłeś miedzy narody moc twoię. 

16. Możnieś wyswobodził lud twoy syny 
Iakobowe, i Iozefowe, Sela. 

17. Oglądały cię wody o Boże: Oglądały 
cię wody i ulękły się, a wzruszyły się też i prze- 
pasci. 

18. Wezbrały wody z obłokow, a na powie- 
trzu były gromy i strzały też twoie biegały. 

19. Głos gromu twego na okręgu, a bły- 
skało się po świecie, wzruszyła się i zadrżała 
ziemia. 

20. Na Morzu drogi twoie, a ścieszki twoie 
na wodach wielkich, a nieznaczne ścieszki twe. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 78. 


21. ' Wiodłeś iako owce lud twoy przez 
Moyżesza i Aarona. 


PSALM 78 

€ 1. Napominalud aby był posłusznym 
Bogu. 4.12. Wylicza zacne sprawy ktore 
czynił przodkom ich. 8.56. Ich krnąbr- 
ność. 31.59. Pomsty i karanie nad nimi. 
38.65. I iako potym był nad nimi miło- 
sierny. 67. Efraim ruszony z dostoień- 
stwa krolewskiego. 68. A luda obran, 
zkąd Dawid poszedł kochanek Pański 
i Pasterz ludu iego. 


1. Maskil Azafowe. Słuchay ludu moy za- 
konu mego nakłońcież uszu waszych ku sło- 
wam ust moich. 

2. * Otworzże usta swe ku przypowiesci, 
a będę wyprawował gadki czasow przeszłych. 

3. Ktorechmy słyszeli i doznali ich a ktore 
nam opowiedali oycowie naszy. 

4. Niezataimy też tego przed syny ich, kto- 
rzy potym przyszłemu potomstwu będą opo- 
wiedać chwały Pańskie, moc iego i cuda ktore 
czynił. 

5. I wzbudził świadectwo w lakobie, a po- 
stanowił zakon w Izraelu, * co roskazał oycom 
naszym aby to oznaymowali synom swoim. 

6. Aby to wiedzieli potomkowie ich, a ci 
synowie ktorzy się narodzili podrostszy, będą 
opowiedać synom swoim. 

7. Aby pokładali nadzieię swoię w Bogu, 
a nie zapamiętawali spraw Bożych strzegąc ro- 
skazania iego. 

8. Aby się też nie stali iako oycowie ich na- 
rodem niewiernym i odpornym, narodem ser- 
ca nieprawego, a ktorego duch nie był wier- 
nym Bogu. 

9. Synowie A Efraimowi zbroyni strzelaią- 
cy z łuku, podali tył czasu walki. 

10. Nie strzegli przymierza Bożego, ani 
chcieli chodzić w zakonie iego. 


AW tym imieniu Efraim o wszytkich Izra- 
elczykach rozumie, A osobliwie tu przypomi- 
na Efraima ktory był powodem odstąpienia 
od Boga, dawaiąc znać o leroboamie, za kto- 
rego się rozerwało krolestwo, a zgwałcona iest 


"W 2.Mo.14:22. 
"Psalm.49:50. Mat.13:35. 
TW.5.Mo.6:7. 


Psa. 78. 


11. Ale zapomnieli spraw iego, i cudow ie- 
go ktore im okazował. 

12. Czynił cuda przed oycy ich w ziemi 
Egipskiey na polu Zoan. 

13. * Rozdzielił morze i przeprowadził ie 
przez nie, a kazał stanąć wodam na kupie. 

14. $*I prowadził ie w obłoku przez dzień, 
a przez wszytkę noc w iasnym ogniu. 

5” Roszczepił skałę na puszczy, a dał im 
picie z przepaści wielkich. 

16. Iwywiodł strumienie z opoki, a puścił 
wody iako rzeki. 

17. A wszakoż oni zasię zgrzeszyli przeciw- 
ko iemu, wzruszaiąc ku gniewu Nawyzszego 
na puszczy. 

18. "I kusili Boga w sercu swym, prosząc 
o pokarm ku swey chciwości. 

19. A mowili przeciwko Bogu tymi słowy, 
Izali Bog może nam zgotować stoł na puszczy: 

20. * Oto rostrącił opoki i wypłynęły wo- 
dy, a strumienie wzbierały, Izali też może dać 
chleb, a nagotować mięsa ludowi swemu: 

21. A przetoż Pan słysząc to rozgniewał 
się, a ogień iego zapalił się przeciw lakobowi, 
i wzruszyła się popędliwość iego przeciwko 
Izraelowi. 

22. Iż nie wierzyli Bogu, a nie ufali w wy- 
bawieniu iego. 

23. Abowiem roskazał z wierzchu obło- 
kom, a otworzył forty niebieskie. 

24. $*I puścił im iako deszcz mannę ku po- 
karmowi, a pszenicę niebieską oddał im. 

25. Chleb $ mocarzow iadł człowiek, a po- 
słał im pokarm obfity. 

26. « Abowiem wzbudził wiatr zewschod- 
ni na niebie, a przywiodł w mocy swey wiatr 
z Południa. 

27. Ipuścił na nie iako proch mięso, a iako 


chwała Boża, ktoremu się poddało dziesięcio- 
ro pokolenie. 
B"To iest Aniołow. 


FW.2.Mo.14:21. 

ŚW.2.Mo.13:21. Psal.105:39. 

"W  2.Mo.17:7. W.4.Mo.20:11. 
rin.10:4. 

TW 4.Mo.11:4. 

FW 4.Mo.20:11. 

ŚW.2.Mo.16:14. W.4.Mo.11:7. Ian.6:31. 
1.Kor.10:3. 

"W 4.Mo.11:31. 


1.Ko- 
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piasek morski ptastwo skrzydlaste. 

28. Idał im upaść w pośrod namiotow ich, 
i około obozu ich. 

29. Tedy się naiedli i nasyceni są barzo, 
a dosyć się stało chciwości ich. 

30. A ieszcze nie mieli dosyć w chuci swey, 
i ieszcze mieli pokarm w uściech swych. 

31. Gdy gniew Boży zstąpił na nie, a po- 
mordował co natłustsze z nich, a przednieysze 
z Izraela złożył. 

32. W tym wszytkim ieszcze zgrzeszyli, 
i nie wierzyli cudam iego. 

33. A przetoż czasy ich i lata ich prętko 
w niwecz obrocił. 

34. Iesli ie kiedy mordował wzywali go, 
i nawracali się, a raniuczko szukali Boga. 

35. Przypominaiąc sobie iż Bog iest skałą 
ich, a Bog nawyzszy odkupicielem ich. 

36. I nadobnie mowili do niego usty swo- 
imi, ale ięzykiem swym kłamali. 

37. Serce ich nie było prawe przed nim, 
a nie byli wiernymi w przymierzu iego. 

38. A wszakoż on iako miłosierny odpusz- 
czał im złości, a nie zatracił ich, i częstokroć 
od nich odwracał gniew swoy, a nie pobudzał 
wszytkiego rozgniewania swego. 

39. Rospominaiąc na to że są C ciałem, 
a wiatr idący przed się, a nie wracaiący się. 

40. Ile kroć wzruszali go ku gniewu na 
puszczy, a przykrzyli mu się ma mieyscach pu- 
stych. 

41. A częstokroć się odwracaiąc kusili Bo- 
ga, zamierzaiąc kres Swiętemu Izraelskiemu. 

42. Nie pamiętali na możność iego i na on 
dzień w ktory ie wywiodł z uciśnienia. 

43. Ani naonego ktory okazował cuda swe 
w Egiptcie, a dziwy swe w krainie Zoan. 

44. | Tobrocił w krewi rzeki ich i strumie- 
nie ich aby z nich nie pili. 

45. * Puścił na nie wielkosć much ktore ie 
kąsały, a żaby ktore ie gubiły. 

46. * Oddał chrząszczom owoce ich, a pra- 
cą ich szarańczey. 


COgląda się na stan tego żywota ziemskie- 
go, ktory pręciuchno przebieży iako wiatr, 
a iako raz przeminie, iuż się więcey nie wraca. 


TW.2.Mo.7:20. 
*W.2.Moi.8:6. Psal.105:30. i 24. 
$W.2.Mo.10:13. 
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47.  Potłukł gradem winnice ich, a plone 
figi ich wielkiem gradem 

48. I potłukł gradem bydła ich, a maiętno- 
sci ich popalił węglem ognistem. 

49.  Puscił na nie zapalczywosć popędliwo- 
ści swoiey, i gniew swoy, srogość i ucisnienie 
sprawą duchow złych. 

50. Wyprostował ścieszkę gniewowi swe- 
mu, i nie zawściągnął zdrowia ich od śmierci, 
ale żywot ich zaraził powietrzem. 

51. "I pobił wszytki pierworodne w Egipt- 
cie, i pierworodztwa mocy ich w przybytkoch 
D Cham. 

52. * I wyprowadził lud swoy iako owiecz- 
ki, a wiodł ie iako stado na puszczy. 

53. Prowadził ie w beśpieczeństwie iż się 
nic nie lękali, a nieprzyiacioły ich okryło mo- 
rze. 

54. Wiodł ie do granic mieysca swego świę- 
tego, a na oto tę gorę ktorey dostała prawica 
iego. 

55. $ Wyrzucił przed nimi pogany, a przy- 
padły na nie sznury dziedzictwa, i dał mieszka- 
nie w przybytkoch ich narodowi Izraelskiemu. 

56. A wszakoż kusili go, i przykrzyli się Bo- 
gu naywyższemu, a nie strzegli świadectwa ie- 

O. 
; 57. Odwrocili się i przewrotnie się z nim 
obchodzili iako oycowie ich, wywrocili się iako 
lud omylny. 

58. I wzruszyli go ku gniewu na gorach 
swoich, a bałwany swymi wyzwali go ku za- 
palczywości. 

59. Co słysząc Bog wzruszył się, i barzo 
wzgardził ludem Izraelskim. 

60. I dla tego opuscił przybytek * Sylo, 
i namiot w ktorym mieszkał miedzy ludźmi. 

61. Ipodał do więzienia moc swoię, a chwa- 
łę swoię w ręce nieprzyiacielowi. 

62. Podał też pod miecz lud swoy, a roz- 


D'To iest Egiptu, abowiem Egiptczykowie 
poszli od Chama. 

ETo się na on czas stało gdy byli wzięli 
skrzynię Filistynowie, a postawili ią w Koście- 
le Dagona boga swego. 


"W 2.Mo.9:23. 
TW.2.Mo.12:29. 
TW.2.Mo.13:18. 
ŚSTozue.13:7. 
"W.1.Sam.4:11. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 79. 


gniewał się na dziedzictwo swe. 

63. Młodzieńce iego pożarł ogień, a pa- 
nienki iego nie były w uczciwosci. 

64. Kapłani iego polegli od miecza, a wdo- 
wy iego nie chodziły w żałobie. 

65. A wszakoż się Pan ocucił iako ze snu, 
a iako mocarz wykrzykaiąc podpiwszy sobie. 

66. I poraził nieprzyiacioły swoie iż podali 
tył, a podał ie w wieczne pohańbienie. 

67. Wzgardził namiot lozefow, a pokole- 
nia Efraimowego nie obrał. 

68. Obrał sobie narod ludski, i gorę Syon 
w ktorey się roskochał. 

69. I pobudował sobie iako pałace wyso- 
kie mieysce swięte swoie, a iako ziemię ktorey 
grunty założył od wieku. 

70. * I obrał Dawida służebnika swego, 
a wyiął go z obor owczych. 

71. A tego ktory pasł owce doyne, przy- 
wiodł ktemu * aby pasł Iakoba lud iego, i Izra- 
ela dziedzictwo iego. 

72. A przetoż on ie chował w szczyrości 
serca swego, i w rostropności rąk swych pro- 
wadził ie. 


PSALM 79 
€ 1. Uskarżanie. 3. Zgwałcenia chwały 
Bożey, i okrucieństwa przeciwko ludo- 
wi iego. 5. Modlitwa o otrzymanie ra- 
tunku i o pomstę nad nieprzyiacioły. 
8. Z pokornym wyznaniem grzechow 
i z modlitwą za nie. 13. I z czynieniem 


dzięk. 


1. * Psalm Asafow. O Boże toć pogani 
wtargnęli w dziedzictwo twoie, splugawili ko- 
ścioł twoy święty a składli Ieruzalem na kupy 
rumur. 

2. Podali trupy służebnikow twoich ku po- 
karmu ptakom powietrznym, a ciała miłosier- 
nych twoich zwierzętam ziemskim. 

3. Rozlali krew ich iako wodę około Ieru- 
zalem, a nie był ten coby ie pogrzebł. 

4. Bylichmy w pohańbieniu u sąsiad na- 
szych, śmiechowiskiem i igrzyskiem u tych kto- 


A'Ten psalm uczynion iest dla pomsty kto- 
rą Bog dopuścił na lud swoy a wszakoż o tym 
nie masz pewney wiadomosci, iesli przez Na- 
buchodonozora abo przez Antyocha. 


TW 1.Sam.16:12. W.2.Sam.7:8. 
FW.2.Sam.5:2. 


Psa. 80. 


rzy nam są okoliczni. 

5. Iiużeszsię tak Panie będziesz gniewał na 
wieki: a popędliwość twa izali będzie gorzała 
iako ogień: 

6.  Puśćże gniew twoy na pogany ktorzy 
ciebie nie znaią, i na krolestwa ktore nie wzy- 
waią imienia twego. 

7. Abowiemci pożarli Iakob, a mieszkanie 
iego spustoszyli. 

8. " Nie wspominayże Panie pierwszych 
złości, ale pospiesz, a niechay nas uprzedzi mi- 
łosierdzie twoie, abowiemciechmy są barzo 
zniszczeni. 

9. Ratuyże nas o Boże zbawienia naszego 
dla chwały imienia twego, a wyrwi nas, i bądź 
miłościw grzechom naszym dla imienia twego. 

10. Abysnadź nie rzekli pogani, Kędyż iest 
Bog ich: Niechayże będzie znaczna pomsta 
miedzy pogany przed oczyma naszymi, za kre- 
wi służebnikow twoich ktorą wylali. 

11. Niechayże przedcię prziydzie narzeka- 
nie więźniow, a według możnosci ramienia 
twego, zostaw przy zdrowiu ty co są skazani 
na smierć. 

12. Oddayże sąsiadom naszym po siedmi 
kroć w zanadra ich, za to pohańbienie ich kto- 
rem cię zelżyli o Panie. 

13. Ale my lud twoy i owce pastwiska twe- 
go będziem cię wysławiać na wieki, a na po- 
tomne czasy będziem opowiedać chwałę two- 


1ę. 


PsALM 80 

€ 2.15. Modlitwa zapalczywa ludu 
wiernego. 6. Ktora w sobie zamyka 
wyliczanie tak uciskow iako i szczęścia 
ktoremi Pan obdarzał pierwsze oyce 
swięte, A przetoż prosi o wybawienie 
od złych przygod. 9. Przyrownywa lud 
Izraelski i Kościoł Pański winnicy spu- 
stoszoney, a obiecuie stateczne posłu- 
szeństwo. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na Sosan- 
nim A Edut, Psalm Asafow. 


ATo iest świadectwo: Niektorzy to rozu- 
mieią być wdzięczną notę pieśni nieiakiey. 
Ten psalm wydan iest ku sławie dziesięciorga 


'"lerem.10:25. 
TEza.61:9. 


Stare Przymierze, Księga 12. 
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2. OPasterzu Izraelski posłuchayże, ktory 
prowadzisz iako owieczki lozefa, a ty ktory 
siedzisz miedzy Cherubiny okaż twoię iasność. 

3. Wzbudź możność twą przed Efraimem, 
Beniaminem, i Manasesem, a prziydź ku wy- 
bawieniu naszemu. 

4. O Boże przywroć nas, i oświeć oblicze 
twoie, a będziem wybawieni. 

5. OPanie Boże zastępow, i dokądże się bę- 
dziesz gniewał przeciw modlitwie ludu twego: 

6. Nakarmiłeś ie chlebem z łez, a napoiłeś 
ie łzami nad miarę. 

7. Podałeś nas na zwadę sąsiadom naszym, 
a nieprzyiaciele naszy szydzili sobie z nas. 

8. O Boże zastępow przywroćże nas, 
a obiaśń oblicze twoie, a będziemy wybawie- 
ni. 

9. Przeniosłeś macicę $ winną z Egiptu, 
a wyrzuciwszy pogany wsadziłeś ią. 

10. Uchędożyłeś iey mieysce, a dałeś się iey 
roskorzenić tak iż napełniła ziemię. 

1. Okrył iey cień gory, a gałązki iey były 
iako Cedry wysokie. 

12. Wypuściła gałęzi swe aż do morza, a la- 
torosli swe aż do Rzeki. 

13. Przeczżeś tedy Ć rozebrał płoty iey, 
a wyzbierali ią wszyscy ktorzy iedno szli drogą. 

14. Popsował ią leśny P wieprz, a źwierzęta 
dzikie wypasły ią. 

15. O Boże zastępow nawroćże się proszę 
cię, poyzryż z nieba, ogląday, a nawiedz oto tę 
macicę. 

16. Iwinnicę ktorą nasadziła prawica two- 
ia, i latorosli ktoremeś sam dał moc ku chwale 
twoiey. 

17. Otoćiestpopalona ogniem i wyrąbana, 
a ginie od gniewu twego. 

18. Ręka twoia niechay będzie nad tymi 
ktoreś wybawił prawicą twą, i nad syny ludz- 
kiemi ktoreś sobie zmocnił. 

19. Zachowayże nas tedy we zdrowiu, a nie 


pokolenia, gdy się rozerwało Krolestwo Izra- 
elskie. 

BRozumie lud ktory był wywiodł z Egip- 
tu, a potym i w ziemi Chananeyskiey obficie 
rozmnożył. 

CTu rozumie spustoszenie ktore dopuscił 
Bog przez nieprzyiacioły ludu onego, karząc 
ie i kościoł swoy. 

DPrzez Wieprza dziekiego i źwierzęta leśne 
rozumie narody pogańskie. 
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odstąpiemy od ciebie, i będziemy wzywać 
imienia twego. 

20. O Panie Boże zastępow przywroćże 
nas, a obiaśń oblicze twoie i będziem wyba- 
wieni. 


PSsALM 81 

€ I. Napominanie ku chwale Pań- 
skiey. 8. I ku rospamiętywaniu dobro- 
dzieystw iego. 9. Obietnice o iego obro- 
nieio opiece ktorą on ma nad tymi kto- 
rzy są posłuszni iemu. 11. Okazuie iakie 
nieszczęście potyka ty ktorzy nie są po- 
słuszni iemu. 14. A co iest za staranie ie- 
go o zbawnieniu ludzkiem. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na * Gityt 
Psalm Asafow. 

2. Weselcie się w Bogu ktory iest mocą na- 
szą, wykrzykaiąc Bogu lakobowemu. 

3. Zacznicie pieśń Ę biiąc na bębnie przy 
wdzięczney harfie i przy skrzypicach. 

4. Zatrąbcie w trąbę na nowie Miesiąca, 
i w dzień naszego święta uroczystego. 

5. Abowiem to iest postanowienie w Izra- 
elu, a ten iest dekret wydany Boga lakobowe- 

o. 

ś 6. / Założył ie na © świadectwo w Iozef kie- 
dy ? przychodził do ziemie Egiptskiey, kędym 
słyszał ięzyk ktoregom nie rozumiał. 

7. *£ Odwiodłem go od brzemion, a ręce 
iego od robot garnczarskich. 

8. W cięszkosci swey wzywałeś mię, i wy- 


[e 


Alest przezwisko instrumentu nieiakiego, 
ktory był przeniesion z Gad miasta Filistyń- 
skiego, A ten Psalm spiewali przednieyszy 
Kantorowie przy tym instrumencie w swięto 
uroczyste. 

BO używaniu tych instrumentow muzyki, 
iakie ma być w kościele Bożym patrz w Psal- 
mie 33:2. 

CTo iest, tak postanowił Pan miedzy 
wszem ludzem swoim, o ktorem tu rozumie 
pod tym imieniem lozefowym, iż on chował 
oyce ich w Egiptcie. 

D'To iest Pan ktory okazował cuda wielkie. 

ETu okazuie iakoby Bog mowił, iż on sam 
lud swoy wybawił z niewolstwa, i od onych 
cięszkich robot ktore musieli robić w Egipt- 
cie. 


"W.1.Mo.41:25. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 82. 


rwałem cię, i ozwałemci się * w skrytości gro- 
mu, ” a doświadczałem cię u wod Meryba. Se- 
la. 

9. Tedym mowił, Słuchayże ludu moy, 
oświadczamci się przed tobą, o Izraelu bę- 
dzieszli mię słuchał. 

10. * Aiesli nie będziesz miał boga cudzego, 
ani się będziesz kłaniał bogu postronnemu. 

11. Tedy ia ktory iestem Pan Bog twoy, 
a ktorym cię wywiodł z ziemie Egiptskiey, ocz 
iedno * otworzysz usta twoie, wypełnięć to. 

12. Ale lud moy nie był posłuszen głosu 
moiego, a Izrael nie chciał mi być powołnym. 

13. A przetożem ia dał ie w zatwardzenie 
serca ich, Ś i chodzili za radami swemi. 

14. Oby był lud moy mnie posłusznym, 
aby był Izrael chodził drogami moimi. 

15. W krotkiem czasie pohołdowałbych 
był nieprzyiaciele ich, a przeciw przeciwnikom 
ich obrociłbych był rękę moię. 

16. Ci ktorzy nie nawidzą Pana, poddali- 
by się im byli, a zostaliby byli przy nich aż na 
wieki. 

17. A Bog karmiłby ie obfitością zboża, 


a nasyciłby z opoki miodem. 


PSALM 82 
€ i. Sztrofuie sędzie i przełożone. 
3. Okazuiąc iakoby miał być urząd ich. 
5. A gdy widzi złosć ich w takowym za- 
cnym stanie ich. 8. Modli się Bogu aby 
on sam iako sprawiedliwy sędzia miał 
na nie baczenie. 


1. Psalm Asafow. * W zebraniu bogow sta- 
nął Bog, a w pośrzodku sądzi * bogi. 

2. I dokądże będziecie sądzić niesprawie- 
dliwie: a będziecie folgować osobam złosni- 
kow: Sela. 

3. Sądźcie ubogiego, sierotkę, a czyńcie 
sprawiedliwość nędznemu i niedostateczne- 


FTo iest, gdy się in w obłoku okazował 
z grzmieniem. 

STo iest, cokolwiek odemnie żądać bę- 
dziesz uczynię dla ciebie. 

ATo iest w nawyzszey swoiey radzie. 

B'To iest przełożone na urzędy, ktore miey- 
sce i sam Krystus przypomina u Iana.10:35. 


TW.2.Mo.17:6. 
FW.2.Mo.20:1. 
SDziei.14:16. 


Psa. 84. 


mu. 

4.  Wyzwolcie strapionego i niedostatecz- 
nego, a wyrwicie go z ręki niepobożnym. 

5. © Lecz oni nie wiedzą ani rozumieią, 
w ciemnościach chodzą, a? chwieią się wszytki 
grunty ziemie. 

6. A iam rzekł, * Bogowie iestescie a wy 
wszyscy synowie iesteście Nawyzszego. 

7. A wszakoż wy pomrzecie iako i ini lu- 
dzie, a upadniecie iako ieden z Książąt. 

8. Powstańże Boże abyś sądził ziemię, abo- 
wiem ty posiędziesz dziedzicznie wszytki na- 


rody. 


PsALM 83 
€ 2. Modli się Bogu aby dał ratu- 
nek ludowi swemu przeciwko srogiem 
a okrutnym ich nieprzyiaciołom. 10. A 
iżby ie wytracił i poraził, iako ony kto- 
rzy przed tym powstawali przeciwko 
niemu. 


1. Pieśń i A Psalm Asafow. 

2. OBoże nie ustawayże, ani chciey zamil- 
czeć, ani zaniechaway o Boże. 

3. Abowiemci się oto burzą nieprzyiaciele 
twoi, a ci ktorzy cię w nienawiści maią, pod- 
niesli głowę. 

4. Wymyslili chytrą radę przeciw ludowi 
twemu, a radzili się przeciwko tym ktorych ty 
bronisz. 

5. I mowili, Podzmyż a wytraćmy ie z na- 
rodu ludzkiego, aby nie wspominano więcey 
imienia Izraelskiego. 

6. Abowiemci społu w radę weszli iednym 
umysłem, a wzięli miedzy sobą przymierze 
przeciwko tobie. 

7. B Namioty Edomczykow, Izmaelitow, 


Cakoby rzekł, Prożno ie napominać, gdyż 
są w ustawiczney nieumieiętnosci. 

D'To iest za ich niesprawiedliwemi sądy 
pełno po wszytkiey ziemi rozruchow i zamie- 
szania. 

ETo iest, lam was tym przezwiskiem 
uczcił, gdyż wy tu na ziemi zasiedliscie miey- 
sca moie. 

A'Ten Psalm iest złożon za czasu Iozafata 
Krola Iudskiego, gdy przeciw iemu walczyli 
Ammonitowie/ Moabitowie i ini narodowie. 

B'To iest, ci narodowie. 


'Przyp.24:11. 
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Moabitow, i Agarenow. 

8. Gebalczycy, Ammonitowie, Amelechi- 
towie, Filistyni, i ci ktorzy mieszkaią w Tyrze. 

9. I Assurstowarzyszył się z nimi, a przyszli 
na pomoc synom © Lotowym. Sela. 

10. Uczyńże im tak iako Madyanitom, 
iako Sysarze i Iabinowi u potoku Cyson. 

11. Ktorzy są porażeni w Endor, a stali się 
iako gnoy na ziemi. 

12. Obchodź że się z ich hetmany iako P 
z Oreb i Zeb, i Zebee, i Salmana ktorzy byli 
Książęty ich. 

13. A mowili, Posiądźmy mieszkanie Boże. 

14. O Boże moy uczyńże ieiako * koło a ia- 
ko źdźbło przed wiatrem. 

15. Iako ogień ktory pali lasy a iako pło- 
mień ktory rozpala gory. 

16. Takie ty prześladuy nawałnoscią twoią, 
a zatrwoż ie wichrem twoim. 

17. Napełni twarzy ich pohańbieniem, aby 
szukali imienia twego Panie. 

18. Niechać będą zawstydzeni i ustrasze- 
ni aż na wieki wieczne, a będąc posromoceni 
niechać poginą. 

19. Aby poznali iż ty ktoremu iest imię 
Pan, sameś iest nawyzszym nad wszytką zie- 
mią. 


PSALM 84 
€ 2. Przypomina sobie dom Pański, 
pragnąc aby gi oglądał. 9. I prosi ba- 
rzo aby miał wolny przystęp do niego. 
5, Ukazuie szczęscie tych ktorzy w nim 
mieszkaią. 13.I ktorzy się spuszczaią na 


opiekę Bożą. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki na * Gi- 
tyt, Psalm synow Korego. 

2. Panie Boże zastępow, iakoż są wdzięczne 
przybytki twoie: 


3. Duszamoia uprzeymie pragniei schucią 


ĆTo iest, Ammonitom i Moabitom. 

D'Ten iest porażon przez Gedeona iako 
o tym napisano w Sędź./:25. i 8:21. 

ETo iest nie ustawicznemi a prętko się ob- 
racaiącymi iako koło. 

AQ tym patrz w Psalmie 8. a ten Psalm zło- 
żon iest przez Dawida gdy uciekszy nieśmiał 
bywać w zgromadzeniu świętym. 


"Sędź.7:21. 
tSędź.4:15. 
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żąda wnidź do pałacow Pańskich, a serce mo- 
ie i ciało moie udawa się z weselem ku Bogu 
żywemu. 

4. Wrobl nalazł sobie domek, a iaskołka 
gniazdo gdzie swe dziatki chowa, to iestołtarze 
twoie Panie Boże zastępow, Krolu moy i Boże 
moy. 

5. Oiakoż są szczęsliwi ktorzy mieszkaią 
w domu twoim, a ktorzy cię bez przestanku 
chwalą. Sela. 

6. Oiakoż to iest szczęsliwy człowiek kto- 
rego moc położona iest w tobie, a w ktorego 
sercu * są drogi twoie. 

7. Oniktorzy idą przez dolinę * Habbacha 
czynią w niey zrodła, a tam deszcz napełnia 
cysterny. 

8. I chodzą w gromadzie, aż każdy z nich 
ukaże się w Syonie przed Bogiem. 

9. O Panie Boże zastępow wysłuchayże 
modlitwy moiey, a nakłoń ucha twego o Boże 
Iakobow. Sela. 

10. TyBożektory iesteś tarcz nasza obaczże 
a weyzry na oblicze pomazańca twoiego. 

11. Abowiem lepszy iest ieden dzień w pa- 
łacach twoich, niż ich gdzie indziey tysiąc, 
a wolę być odźwiernym w domu Boga mo- 
iego, a niźli mieszkać w pałacach ludzi niepo- 
bożnych. 

12. Abowiem Pan Bogiest słońcem itarczą 
naszą, a Pan daie łaskę swą i chwałę nie broniąc 
wszego dobra tym ktorzy chodzą w niewinno- 
sci. 

13. OPanie zastępow iakoż iest błogosła- 
wiony człowiek ktory w tobie ufa. 


PSALM 85 
€ 2. Przekłada dobrotliwość Pańską 
przeciw ludowi iego, a prosi Go 
o wybawienie swoie. 8. I oznaymienie 
zbawienia i Krolestwa Krystusowego. 
12. Ktorego z nadzieią czeka że ie ma 
pewnie otrzymać. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki synow 


Bo iest, ktorego serce gotowe iest aby 
chodziło za roskazaniem twoim. 

CTo iest oni ktorzy chodza po mieyscach 
suchych iakoby po dolinie Habbacha kopaią 
sobie studnie i cysterny aby wod dostali idąc 
do mieysca S. Pańskiego aby w drodze ulżyli 


sobie pragnienia swoiego. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 86. 


Korego * Psalm. 

2. Przyiąłeś Panie w łaskę ziemię twoię, 
a przywrociłeś z więzienia lakoba. 

3. Odpusciłeś nieprawość ludu twoiego, 
a pokryłeś wszytek grzech ich. Sela. 

4. Odiąłeś wszytek gniew twoy, a odwio- 
dłeś od zapalczywosci popędliwość twoię. 

5. OBoże zbawienia naszego ? obroć że się 
ku nam, a po przestań gniewu twego przeciw- 
ko nam. 

6. Izali na wieki będziesz się gniewał na nas: 
a gniew twoy rosciągniesz na potomne czasy: 

7. Izali nas znowu nie przywrocisz: a nie 
ożywisz nas aby lud twoy rozradował się w to- 
bie: 

8. Okaż nam Panie miłosierdzie twoie, 
a day nam wybawienie twoie. 

9. Usłyszę co będzie mowił Pan Bog, abo- 
wiem opowie pokoy ludowi swemu, a miło- 
śnikom swym aby się * nie udawali za głup- 
stwem. 

10. Zaisteć blisko iest wybawienie tym kto- 
rzy się go boią, przeto iż trwa chwała iego w zie- 
mi naszey. 

11. ?Miłosierdziei prawda zeydą się z sobą, 
sprawiedliwość i pokoy pocałuią się społu. 

12. * Prawda się narodzi z ziemie, a spra- 
wiedliwość wyizry z nieba. 

13. Abowiem Pan da dobra swe, a ziemia 
nasza poda owoc swoy. 

14. * Sprawiedliwość będzie uprzedzać każ- 


A'Ten Psalm iest złożon na on czas gdy An- 
tyoch trapił okrutnie lud Zydowski. 

BDrudzy to wykładaią, Nawroć że nas, 
abo przywiedż nas ku sobie. 

CTO iest, aby go więcey nieobrażali. 

DW. tych słowiech okazuie się osobliwa 
dobroć i miłosierdzie Boże przeciwko ko- 
ściołowi iego, Zamyka też w sobie proroc- 
two o przysciu Krystusowym, ktory sam iest 
miłosierdziem ludziom, a ktorego krolestwo 
pełne iest miłosierdzia, prawdy i sprawiedli- 
WOSCi. 

ETo iest, sprawiedliwość i prawda napeł- 
nią niebo i ziemię, Abowiem na ziemi wiara 
iest gdy się spodziewamy wszego dobra, Ale 
na niebie iuż niemasz nadzieie, iedno spra- 
wiedliwość, gdy iuż dostąpiemy czegośmy się 
spodziewali. 


FTo iest, każdy sprawiedliwy będzie w kro- 


Psa. 87. 


dego, a zostawi na drodze slad swoy. 


PSALM 86 
€ 2.11. Modli się Bogu, aby mogł żyć 
cnotliwie i beśpiecznym być od nie- 
przyiacioł swoich. 5. Przypomina oso- 
bliwe dobrodzieystwa ktore brał od 
niego. 12. Za ktore mu czyni dzięki 
wdzięczne. 


1. Modlitwa Dawidowa. Nakłoń Panie ku 
mnie ucha twego, a wysłuchay mię, abowiem 
ubogi i niedostateczny ia iestem. 

2. Strzeżże dusze moiey, abowiemem iest 
miłosierny, Zachowayże o Boże moy sługę twe- 
go ufaiącego w tobie. 

3. Zmiłuy się nademną Panie, abowiem ku 
tobie wołam na każdy dzień. 

4. Rozwesel duszę służebnika twego abo- 
wiem ku tobie o Panie podnoszę duszę moię. 

5.  Gdyżeś ty iest Panie dobrym, cierpli- 
wym, i wielce miłosiernym, tym wszytkim kto- 
rzy wzywaią ciebie. 

6. Wysłuchayże Panie modlitwy moiey, 
a wysłuchay pilnie głosu prośby moiey. 

7. Wzywam cię czasu utrapienia mego, bo 
ty mnie wysłuchawasz. 

8. Żaden nie iest miedzy bogi iako ty o Pa- 
nie, a żaden nie zrowna z sprawami twemi. 

9. Wszyscy narodowie ktoreś ty stworzył 
zbieżą się, a upadną przed tobą Panie chwaląc 
imię twoie. 

10. Abowiemeś ty iest wielki, a Bog ktory 
sam czynisz cuda. 

11. Nauczże mię Panie drogi twoiey, abych 
chodził w prawdzie twoiey, a przywiedź serce 
moie ku boiaźni imienia twego. 

12. Będę cię chwalił Panie Boże moy ze 
wszytkiego serca moiego, a będę na wieki wy- 
sławiał imię twoie. 

13. Abowiem miłosierdzie twoie wielkie 
iest nademną, a tyś wyrwał duszę moię z dołu 
głębokiego. 

14. O Boże toć hardzi powstali przeciwko 
mnie, a zgromadzenie okrutnikow czyhali na 
zdrowie moie, nie przekładaiąc cię przed swe 
Oczy. 


lestwie Krystusowym nasladuiąc roskazania 
iego. 


'loel.2:13. 
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15. * Alety Panie iesteś Bog miłosierny, ła- 
skawy, i nierychły ku gniewu wielce miłosierny 
i prawdziwy. 

16. Weyzrysz na mię a rozlituy się mnie, 
dayże moc twą służebnikowi twemu, a zacho- 
way syna służebnice twoiey. 

17. Okaż mi znak dobrotliwosci twoiey, 
aby obaczyli ci ktorzy mię maią w nienawisci, 
a iżby byli zawstydzeni gdy ty mnie ratuiesz 
i pocieszasz moy Panie. 


PSALM 87 
€ 1. Wysławia zacność kościoła w po- 
dobieństwie gory Syon, iż tam Pan iest 
oblicznością swoią, a iż się tam dzieie 
chwała iego. 4. Rozrodzenie tegoż ko- 
ścioła za powołaniem poganom. 5. Ra- 
dości iego. 


1. * Psalm Synow Korego i pieśń. Funda- 
menty ? iego są na gorach swiętych. 

2. Umiłował Pan brany Siońskie, więcey 
niźli wszytki przybytki Iakobowe. 

3. Sławne o tobie rzeczy powiedaią, o mia- 
sto Boże. Sela. 

4. Wspomnię na > Egipt i na Babilon mię- 
dzy tymi ktorzy mię znaią, i na ziemię Filistyń- 
ską, na Tyr, i na Etyopią, P iakoby się tam kto 
z nich miał urodzić. 

5. Ao Syonie będą powiedać, Wiele się ich 
tam narodziło, a sam Nawyzszy ugruntuie ią. 

6. Gdy Pan będzie popisował lud, tedy ie 
obliczy, iakoby się tam każdy z nich * narodzić 
miał. Sela. 


A'Ten psalm iest złożon, gdy lud Izraelski 
był przywrocon z więzienia Babilońskiego, 
A przetoż Prorok dodawa serca Kościołowi, 
okazuiąc łaskę Bożą przeciwko niemu. 

BTO iest, kościoła Ierozolimskiego. 

CTu okazuie iż Egiptcyanie, Babilończycy, 
Filistyni Tyryiczycy, Etyopczycy, i ine naro- 
dy okoliczne z nieprzyiacioł ludu Izraelskie- 
go, mieli być przyłączeni między lud Boży, aiż 
się mieli zstać społecznymi mieszczany miasta 
tego, to iest kościoła swiętego. 

DW tych słowiech dawa znać o nieroze- 
rwanym złączeniu tych narodow z ludem Bo- 
żym, ktorzy dla wiary w Krysta Pana prawie 
iak iednym narodem zstać się mieli. 

ETo iest własnie, iako z ludu mego. 


TW 2.Mo.34:6. 


710 KSIĘGI PSALMOW. 


7. A? śpiewacy iako trębacze, i wszytki też 
© źrodła moie są w tobie. 


PSALM 88 
€ 2. Modlitwa z wielkiem uskarża- 
niem niektorego człowieka utrapione- 
go, ktory się zda być od Boga i od ludzi 
opuszczonym, okazuiąc iż prawdziwa 
chwała należy na żywe a nie na umar- 
łe. 


1. Pieśń a psalm synow Korego, Przedniey- 
szemu nad spiewaki na * Mahalat ku spiewa- 
niu, Maskil Hemana Ezrahity. 

2. Panie Boże zbawienia mego, we dnie i w 
nocy wołam przed tobą. 

3. Niechayże przed cię przyidzie modlitwa 
moia, a nakłoń ucha twoiego ku wołaniu me- 
mu. 

4. Abowiem dusza moia pełna iest nie- 
szczęscia, a żywot moy przyszedł aż do grobu. 

5. Iestem policzon między ty ktorzy wstę- 
puią w doł, a byłem iako człowiek ktory niema 
mocy. 

6. I byłem podan między umarłe, a iako 
między zabite ktorzy leżą w grobiech, a kto- 
rych niemasz w pamięci, i ktorzy * wypadli 
z ręki twey. 

7. Wrzuciłeś mię w doł głęboki na mieysca 
ciemne i w przepaści. 

8. Zastanowił się gniew twoy nademną, 
a utrapiłeś mię wszytkimi nawałnosciami twe- 
mi. Sela. 

9. Oddaliłeś odemnie znaiome moie, a da- 
łeś mię im w obrzydzenie, zamknionem iest iż 
iuż wyniść nie mogę. 

10. Oko moie zemdlało w utrapieniu, o Pa- 
nie wzywam cię na każdy czas podnosząc ku 
tobie ręce moie. 

1. © Izali przed umarłym cuda czynić bę- 


ETo iest, wszyscy muzykowie będą ciebie 
chwalić. 

STo iest, prawie z serca będą obfitowały 
chwały i sławy Pańskie. 

AQ tym patrz w Psalmie 53. a ten Psalm 
złożył Heman Ezrahitczyk o ktorym przypo- 
mina historia w 1.Księ.Krol.4:31. 

B'To iest, z ktorycheś zdiął opiekę twoię. 

Clakoby rzekł, lesliże się nie pośpieszysz 
o Panie Boże tedy mię nie zastaniesz, a potrze- 
ba będzie abyć cuda czynił iesliż mię chcesz ra- 
tować. 


Psa. 89. 


dziesz: izali umarli powstaną aby ciebie chwa- 
lili: Sela. 

12. Izali w ? grobie będą opowiedać miło- 
sierdzie twoie, a prawdę twą w zginieniu: 

13. Izali poznaią w ciemnosciach cuda two- 
ie: a sprawiedliwość twoię w ziemi zapamięta- 
nia: 

14. Ale ia Panie wołam ku tobie, a modli- 
twa moia uprzedzi cię raniuchno. 

15. I przeczże Panie odpądzasz duszę moię: 
a zakrywasz przedemną oblicze swoie: 

16. Ubogiciem ia iest i niedostateczny od 
młodosci, odnosiłem na sobie strachy twoie, 
a przedsię zawżdy wątpię o sobie. 

17. Przyszły na mię rozgniewania twoie, 
a strachy twoie zatraciły mię. 

18. Ogarnowały mię ustawicznie iako wo- 
dy, a wszytki mię obtoczyły. 

19. Oddaliłeś odemnie przyiaciela i towa- 
rzysza, a znaiomi moi pokryli się przedemną. 


PsALM 89 

€ 2. Wysławia moci dobrotliwość Pań- 
ską. 4.21. A naprzod przymierze z Da- 
widem postanowione, potym przez 
Krystusa utwierdzone. 9. Przypomina 
iego zacne sprawy, obronę i zachowa- 
nie Krolestwa iego. 39.A uskarża się iże 
iest od nieprzyiacioł zborzony. 47. Mo- 
dli się Bogu aby mu dał ulżenie, a to 
nieszczęście aby obrocił na nieprzyia- 
cioły iego. 


1. Maskil A Etana Ezrahity. 

2. OPańskich dobrotliwościach na wieki 
spiewać będę, a na czasy potomne usty swoimi 
oznaymować będę prawdę twą. 

3. Abowiemem mowił, Miłosierdzie two- 
ie na wieki utwierdzone będzie, a prawdę twą 
utwierdziłeś na niebie. 

4. B Postanowiłem przymierze z wybra- 
nym moim, a przysiągłem Dawidowi służeb- 
nikowi memu. 


DNie rozumie aby umarli mieli wiecznie 
zginąć, ale dawa znać iż nie wczas bywa ratu- 
nek, kiedy człowiek umrze. 

ASkładacz tego Psalmu był Etan czło- 
wiek mądry, o ktorym przypomina historia 
1.Krol.4:38. 

BTIu okazuie iakoby sam Bog mowił 
o Krolestwie Krystusowem, pod podobień- 
swen krolestwa Dawidowego. 


Psa. 89. 


5. ' Zmocnię aż na wieki potomstwo two- 
ie, a stolicę twoię zbuduię na wieczne czasy. 
Sela. 

6. Wysławiaią niebiosa cuda twoie Panie, 
a prawda twoia iest w zgromadzeniu swiętych. 

7. Abowiem ktoż na niebie Panu przyrow- 
nan być może, a kto Panu podobnym iest mię- 
dzy syny © Bożymi: 

8. Bog straszliwy iest w wielkim zebraniu 
swiętych, a straszliwy nad wszytkimi ktorzy są 
około niego. 

9. O Panie Boże zastępow, i ktoż iest ta- 
ki iako ty: mocny Pan, a ktorego prawda iest 
wszędy okolicznie. 

10. Ty panuiesz nad podwyzszeniem mo- 
rza, a gdy się podnoszą nawałności iego, tedy 
ie ty zniżasz. 

11. Tyś poraził P Egipt aż na głowę a w mo- 
cy ramienia twego rosproszyłeś nieprzyiacioły 
twoie. 

12. Twoieć są niebiosa i twoiać iest ziemia, 
| a tyś ugruntował okrąg świata, i wszytko co 
na nim iest. 

13. Tyś stworzył Pułnoc i Południe, a w 
twym imieniu weselą się Tabor i Hermon. 

14. Ramię twoie iest mocne, a ręka twa 
można, i wywyzszona iest prawica twoia. 

15. Sprawiedliwość i sąd iest podstawkiem 
stolice twoiey, a miłosierdzie i prawda uprze- 
dzaią twoie oblicze. 

16. Błogosławieni ludzie ktorzy cię z we- 
selem umieią sławić, a cić Panie w swiatłości 
oblicza twego chodzić będą. 

17. Będą się zawsze weselić w imieniu two- 
im, a w sprawiedliwości twoiey wywyzszać się 
będę. 

18. Abowiemeś ty iest chwała mocy ich, 
a w twoiey woli wywyzszaią się mocy nasze. 

19. Abowiem Pan iest tarczą naszą, a Krol 
nasz iest Swiętego Izraelskiego. 

20. Tedyś mowił w widzeniu do * miło- 
śnika twego, a powiedałeś iżeś ratunek twoy 
położył na mocarzu, a wywyzszyłeś wybrane- 


CTo iest, między ludźmi zacnymi. 

DW Zydowskiem stoi Rahab, iako też 
o tym stoi wyzszey Psal.87:4. 

ETo iest, do Samuela, abo do Proroka Ga- 


da. 


"'Sam.7:16. 
TW 1.Moi.1:5. 
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go z ludu. 

21. * Nalazłem sobie Dawida sługę mego, 
a pomazałem go oleiem moim swiętym. 

22. Ktorego ia umocnię ręką swą, a utwier- 
dzę ramieniem moim. 

23. Nie zmocni mu się nieprzyiaciel, ani 
go utrapi złośnik. 

24. I owszem pokruszę przed nim iego 
przeciwniki, a wywrocę ty co go w nienawiści 
maią. 

25. Wierność moia i miłosierdzie moie bę- 
dzie z nim, a w imię moie wywyzszy się moc? 
iego. 

26. L= postawię rękę iego nad morzem, 
i nad rzekami prawicę iego. 

27. On mię wzywać będzie mowiąc, Tyś 
ociec moy, Bog moy, i skała zbawienia moiego. 

28. Uczynię go ia też pirworodnym, a na- 
wyzszym nad krolmi ziemie. 

29. Zachowam nad nim miłosierdzie moie 
aż na wieki, a przymierze moie będzie z nim 
mocne. 

30. I uczynię wieczne potomstwo iego, 
a stolicę iego iako czasy nieba. 

31. $ Ale iesliż synowie iego opuszczą za- 
kon moy, a w sądziech moich chodzić nie bę- 
dą. 

32. Iesliż zgwałcą ustawy moie, a roskaza- 
nia mego strzedz nie będą. 

33. Tedy przestępstwo ich nawiedzę rozgą, 
a karaniem złości ich. 

34. A wszakoż miłosierdzia moiego nie 
odeymę od niego, ani skłamam przeciw praw- 
dzie moiey. 

35. Nie zgwałcę przymierza mego, a to co 
wyszło z ust mych nie odmienię. 

36. Razem przysiągł przez swiątość moię, 
że nie skłamam Dawidem. 

37. " Potomstwo iego zostanie na wieki, 
a stolica iego będzie iako słońce przedemną. 

38. I będzie umocniony iako miesiąc na 
wieki, będąciako wiernym ” swiadkiem na nie- 
bie. Sela. 

FW Zydowskiem stoi rog iego. 

GTo iest postanowię państwo iego od mo- 

rza, aż do rzeki Eufrates i Nilu. 


H.Sam.16:12. Dziei.13:22. 
ŚW 1.Sam.7:14. 
'Tan.13:34. 

TZiaw.l:5. 
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39. Aleś ty ie teraz odpędził i wzgardził 
nimi, a rozgniewałeś się przeciw pomazańcowi 
twemu. 

40. Zrzuciłeś przymierze z służebnikiem 
twoim, a zraziłeś aż na ziemię koronę iego. 

41. Popsowałeś wszytki przygrodki iego, 
a poborzyłeś baszti iego. 

42. Urywali go wszyscy ktorzy mimo oń 
szli drogą, a zstał się pohańbieniem u sąsiadow 
swoich. 

43. Wywyzszyłeś prawicę nieprzyiacioł ie- 
go, a dałeś nad nim pociechę wszytkim prze- 
ciwnikom iego. 

44: 0 Przytępiłeś ostrze mieczowi iego, 
a nie ratowałeś go w bitwie. 

45. Odiąłeś swietną zacność iego, a prze- 
wrociłeś na ziemię stolicę iego. 

46. ! Ukrociłeś dni młodości iego, a okry- 
łeś go zawstydzeniem. Sela. 

47. Idokądże się tak będziesz krył Panie aż 
na wieki: a gniew twoy zapalać się będzie iako 
ogień: 

48. ] Wspomnisz na to com wżdy ia iest, 
a co iest za czas moy, przeczżeś wżdy prożno 
stworzył wszytki syny ludzkie: 

49. I ktoryż człowiek będzie żył aby nie- 
miał oglądać śmierci: a ktoryby zdrowie swoie 
miał wyrwać z mocy grobowi: Sela. 

50. I gdzież są o Panie ony dawne dobro- 
dzieystwa twoie, ktoreś * zaprzysiągł w praw- 
dzie twey Dawidowi: 

51. Wspomnisz Panie na pohańbienie słu- 
żebnikow twoich, ktore noszę w zanadrzu mo- 
iem od wiela narodow możnych. 

52. Abowiemci Panie posromocili nie- 
przyiaciele twoi, a pohańbili ścieszki poma- 
zańca twego. 

53. Obłogosławionysziest Pan aż na wieki, 
K Amen, Amen. 


PsAaLM 90 
€ 2. Naprzod przypomina wielką życz- 


liwosć Bożą przeciwko swoim. 3. Po- 


H'To iest, niedałeś mu mocy przeciw nie- 
przyiacielowi. 
UTo iest, onego czasu ktorego kwitnęło 
krolestwo moie. 
JTo iest, iako iest krotki żywot moy. 
KTo iest, niechayże się tak stanie. 


12.Sam.7:16. 


Psa. 90. 


tym wypisuie krotkość i nędzę tego ży- 
wota. 10. Dla grzechow. 11. I pragnie 
aby to wszyscy poznali. 13. A ku koń- 
cowi prosi o miłosierdzie Boże, aby był 
od swoich chwalon. 


1. * Modlitwa Moizesza męża Bożego. Tyś 
Panie był naszą ucieczką, od wiekuistych cza- 
SOW. 

2. Pierwey niźli się gory zstały, i niźliś wy- 
kształtował ziemię i okrąg swiata, tedyś ty iest 
Bogiem od wiekow aż na wieki. 

3. Ty prawie? pokruszysz człowieka, a mo- 
wisz: Nawroćcie się o synowie ludzcy. 

4. - Abowiem przed tobą tysiąc lat, są iako 
dzień wczorayszy ktory przeminął, i iako straż 
nocna. 

5. Porwiesz ie iako dżdżem gwałtownym, 
a zstaną się iako sen, z poranku będą iako zioł- 
ko w czerstwości. 

6. Z poranku kwitnie a roście, a ku wieczo- 
ru bywa posieczone i uschnie. 

7.  Abowiem w popędliwości twey bywa- 
my zniszczeni, a w twoim gniewie ustraszeni. 

8. Składłeś przed sobą nieprawości nasze, 
a występki nasze przed iasnoscią oblicza twe- 
go. 

9. Abowiemci przemiiaią wszytki dni na- 
sze dla gniewu twego, a lata nasze tak niszczeią 
iako słowa ktore na wiatr puszczamy. 

10. ” Czas żywota naszego iest siedmidzie- 
siąt, abo nawięcey ośmidziesiąt, a nalepszy czas 
ich boleść i nędza, abowiem prętko przemiia, 
a my też ulatuiemy. 

Il. I ktoż zna moc gniewu twego: a Ć dać 
ko się kto ciebie boi, tak nań przypada gniew 
twoy. 


AMoizesz uczynił tę modlitwę maluczko 
co przed smiercią, aby lud miał pociechę 
w tak wielkich trudnosciach ktore miał na się. 

B'To iest, ty człowieka nędzą i staroscią 
strescesz, a potym go smiercią złożysz, a ob- 
rocisz w ziemię z ktorey wyszedł, aleś ty iest 
wiecznym. 

CIm się więcey boimy Boga i chwalimy go, 
tym więcey czuiemy w sercach naszych, iako- 
wy iest sąd iego popędliwość przeciw grze- 


chom naszym. 


*2.Piotr.3:8. 
fEkklez.18:8. 
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12. Nauczże nasiako mamy ? obliczyć dni 
nasze, abychmy serce nasze przywiedli ku mą- 
drości. 

13. Zmiłuyże się o Panie, i dokądże się nie 
zmiłuiesz: zlituyże się nad służebniki twymi. 

14. Nasyćże nas z poranku twym miłosier- 
dziem, i rozraduiemy się, a rozweselemy po 
wszytki czasy nasze. 

15. Rozwesel nas przez tak długi czas iakoś 
nas trapił, a według tych lat iakochmy w nie- 
szczęsciu byli. 

16. Niechay będzie znaczna sprawa twa 
nad służebniki twemi, a chwała twoia nad sy- 
ny ich. 

17. Niechayże będzie iasność Pana Boga 
naszego nad nami, a sprawuy w nas prace rąk 
naszych, i utwierdź prace rąk naszych. 


PSALM 91 
4 1. Spiewaiąc wysławia w iakim SZCZĘ- 
sciu i bespieczeństwie wierny żywie, 


ktory się poruczył pod straż Pańską. 


1. Ten ktory mieszka w pochronce Nawyz- 
szego, a w cieniu Wszechmocnego przemiesz- 
kawa. 

2. Ten możerzec, Iż Pan iest nadzieia moia, 
twirdza moia, a Bog moy w ktorym ufam. 

3. Ciebieć on iscie wyrwie z sidła łowiące- 
mu, i od powietrza szkodliwego. 

4. Okryie cię pierzem swoiem, a będziesz 
bespiecznym pod skrzydły iego, abowiem iest 
tarczą i puklerzem prawda iego. 

5. Nie ulękniesz się A strachu nocnego, 
i strzały ktoraby latała we dnie. 

6. Ani zarażenia ktore przeraża w ciemno- 
ści, a od powietrza ktore zaraża w południe. 

7. Od iedney twey strony odpadnie ich ty- 
siąc, a od prawey strony twoiey dziesięć tysięcy, 
a ku tobie nie przystąpią. 

8. Tylkoż weyzrysz oczyma twoimi a oglą- 
dasz nagrodę niepobożnych. 

9. Gdyżeś ty rzekł, Panci iest nadzieia mo- 
ia, a tyś sobie położył ucieczkę na wysokiem 
mieyscu. 


D'To iest, Obaczyć iako iest krotki żywot 
nasz. 

AW tych słowiech rozumie złe wszytki 
przygody ktore na ludzie przychodzą tak 


z poduszczenia czartowskiego iako i ludzkie- 


go. 
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10. Nie tknie się ciebie nic złego, ani przy- 
idzie nieszczęscie na przybytek twoy. 

11. * Abowiem o tobie roskazał Aniołom 
swoim, aby cię strzegli na wszytkich drogach 
twoich. 

12. Będącię nosić na ręku swoich byś snadź 
nie strącił o kamień nogi twoiey. 

13. Będziesz deptał po Iwie i po Aspidzie, 
a podepcesz lwię i smoka. 

14. Iż się we mnie roskochał, dla tegoż go 
wyrwę, a wywyzszę go przeto iż poznał imię 
moie. 

15. Będzie mię wzywał, a wysłucham go, 
będę przy nim w trudności, a wyrwę go i ubo- 
gosławię go. 

16. Przedłużę żywota iego, a dam mu oglą- 
dać zbawienie moie. 


PSALM 92 
€ 2. Z przypatrowania spraw Bożych 
weselą się wierni, i chwalą Pana. 7. Nie- 
szczęscie, i żywot zwierzęcy ludzi nie- 
pobożnych. 11. Szczęscie, i długie życie 
sprawiedliwych. 


1. Psalm ktory był pieśnią na dzień Sobot- 
ny. 

2. O iako iest dobrze Pana wysławiać, 
a spiewać imieniowi twemu o Nawyzszy. 

3. Wyznawać z poranku miłosierdzie two- 
ie, a na każdą noc prawdę twoię. 

4. Na instrumencie o dziesiąci strun, na 
skrzypicach, w piesniach, i na harfie. 

5.  Abowiemeś mię rozweselił w sprawach 
twoich o Panie, a weselę się w uczynkach rąk 
twoich. 

6. Oiakoż są zacne sprawy twe Panie, a ia- 
ko są barzo głębokie mysli twoie. 

7. Człowiek niczemny nie dozna ich, a sza- 
lony nie zrozumie temu. 

8. Iż złosnicy kwitną iako zioła, a wszyscy 
ktorzy broią nieprawości wypuszczaią kwiatki, 
aby potym byli wykorzenieni wiecznie. 

9. Ale ty Panie, iesteś sam wywyzszony na 
wieki. 

10. Abowiem oto nieprzyiaciele twoi Pa- 
nie, abowiem oto nieprzylaciele twoi zginą, 
a będą rosproszeni wszyscy ktorzy broią nie- 
prawości. 

Il. Iwywyzszysz iako iednorożcowę moc 


"Mat.4:6. Luk.4:10. 
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moię, * a będę pomazan oliwą świeżą. 

12. I ogląda oko moie czego pragnie nad 
nieprzyiacioły swemi, a o tych ktorzy powsta- 
ią przeciwko mnie, i ktorzy się kochaią w zło- 
sciach, usłyszy ucho me rzeczy wdzięczne. 

13. Rozkwitnie się sprawiedliwy iako pal- 
ma, a rozmnoży się iako drzewo cedrowe w Li- 
banie. 

14. Ci ktorzy są wsadzeni w domu Pań- 
skim, rozkwitną się w sieniach Boga naszego. 

15. Ktemu i wstarości podadzą owoc, a bę- 
dą czerstwemi i zielonemi. 

16. Ku wyznaniu iż iest dobry Pan, a iż iest 
mocą moią, i niemasz w nim nieprawości. 


PSsALM 93 
4 1. Opisanie wielmożnosci i zacnosci 
maiestatu i wiecznosci Krolestwa Boże- 
go przez Krystusa, a przytym o zacno- 
sci Koscioła Pańskiego według prawdy 
słowa iego. 


1. Pan kroluie oblokszy się w chwałę, Pan 
się przyoblokł w możność, i przepasał się, 
utwierdził też okrąg świata żeby się ani ruszył. 

2. Umocniona iest stolica twoia od począt- 
ku świata, a tyś sam iest od wieku. 

3. A Zaszumiały rzeki Panie, zaszumiały 
rzeki, a zaszumiały nawałnosci rzek. 

4. Daleko iest możnieyszy Pan na wyso- 
kosci, a niźli szum wod wielkich i mocnych 
nawałnosci Morskich. 

5. Swiadectwa twoie są napewnieysze Pa- 
nie, a świątość twoia iest ochędostwem domo- 
wi twoiemu aż na wieki. 


PSALM 94 
€ 1. Prosi o ratunek i o pomstę 
Pana Boga przeciwko okrucieństwu 
gwałtownych nieprzyiacioł. 12. Cieszy 
wszytki utrapione iż maią wziąć dobry 
koniec swych trudnosci. 17. Gdyż tego 
sam na sobie doświadczył. 18. A przy- 
tym opowieda upadek prętki nieprzy- 


iacioł. 


1. OPanie Boże mściwy, a Boże władnący 
pomstą, okaż się iaśnie. 
2. Wywyszże się sędzia ziemie, a uczyń na- 


grodę pysznym. 


AT iest, będę umocnion. 
A'To iest, wzburzyli się srodzy nieprzyiacie- 
le przeciw ludowi twemu. 


Psa. 95. 


3. Idokądże złośnicy Panie, i dokądże zło- 
śnicy radować się będą: 

4. A świegocąc i mowiąc hardzie, wynosić 
się będą wszyscy ktorzy broią złosci: 

5. Uciskaią lud twoy Panie, a trapią dzie- 
dzictwo twoie. 

6. Wdowę i goscia morduią, a sierotki za- 
biiaią. 

7. I mowią, Nie widzić tego Pan, a nie ro- 
zumie temu Bog Iakobow. 

8. Zrozumieycież wy głupi miedzy ludźmi, 
a wy szaleni kiedyż wżdy będziecie mądremi: 

9. Izali ten ktory sprawił ucho nie usłyszy: 
a ten ktory stworzył oko azażby widzieć nie 
miał: 

10. Izali ten ktory karze narody nie będzie 
karał: on ci uczy człowieka umieiętnosci. 

11. Panzna mysli ludzkie iż są prożne. 

12. Oszczęsliwyż to iest człowiek ktorego 
ty ćwiczysz Panie, a uczysz go zakonu twego. 

13. Abyś mu sprawił pokoy czasu nieszczę- 
scia, aż będzie wykopan doł złośnikowi. 

14. Abowiemci Pan nie opusci ludu swego, 
ani porzuci dziedzictwa swego. 

15. Ażsię obroci sąd ku sprawiedliwosci, 
a za nią wszyscy serca prawego. 

16. Ktoż się za mną wzdeymie przeciwko 
złośnikom: a kto się zastawi o mię przeciwko 
tym ktorzy broią nieprawość: 

17. By był Pan nie przybył mi na ratunek, 
maluczko dusza moia * nie została w milcze- 
niu. 

18. Iesliżem rzekł, Zachwiała się noga mo- 
ia, tedy Panie miłosierdzie twe zatrzymało 
mię. 

19. W wielkosci mysli moich we wnętrz- 
nych pociechy twoie rozweseliły duszę moię. 

20. Izali ty masz co za towarzystwo z stoli- 
cą złosciwych ktora stanowi krzywdę miasto 
prawa: 

21. Zbieraią się przeciwko duszy sprawie- 
dliwego, a krewi niewinną zdawaią. 

22. Ale Pan moy iest twierdzą moią, a Bog 
moy opoką ufania mego. 

23. Todda im złośćich, a złością ich potraci 
ie, a pewnie ie potraci Pan Bog nasz. 


A'To iest, pewnie bych był umarł. 


*1.Kor.3:20. 
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PSALM 95 
€ 1. Napomina lud ku chwale Bożey. 
8. A przytym ku posłuszeństwu oprocz 
ktorego wszytki zwierzchowne chwały 
są prożne. 


1. Podźcież rozraduymy się Panu, a śpie- 
waymy opoce zbawienia naszego. 

2. Zabiegaymy przed iego obliczność 
z chwałą, a śpiewaymy pieśni iemu. 

3. Abowiem Pan iest możny Bog, a Krol 
wielki nad wszemi bogi. 

4. W ktorego ręku są niskosci ziemie, a wy- 
sokosci gor są iego. 

5. Ktorego iest Morze, a on ie sam sprawił, 
i suchą ziemię kształtowała ręka iego. 

6. Podzmyż, upadnimy, kłaniaymy się, 
i klękaymy na kolana przed Panem stworzycie- 
lem naszym. 

7. Abowiemci on iest Bog nasz, a mychmy 
są lud pastwiska iego, i owieczki pod ręką iego 
* iesliż dziś słuchać będziecie głosu iego, 

8. Nie zatwardzaycież serc waszych " iako 
w Meryba, a iako czasu * Masa na puszczy. 

9. Kędy mię kusili oycowie waszy, a do- 
świadczaiąc mię oglądali sprawy moie. 

10. $ Przez czterdziesci lat miałem poswa- 
rek z narodem tym i mowiłem, Lud ten błądzi 
w sercu ani znaią drog moich. 

11. A przetożem przysiągł w popędliwosci 
moiey, żeć ci nie wnidą do * odpoczynienia 
mego. 


PSALM 96 
€ 2. Piosnka chwały. 4. W ktorey iest 
napominanie ku wysławianiu Pana na- 
de wszytko. 10. Dla iego wszechmoc- 
nosci i sprawiedliwosci, i ku oznaymo- 
waniu zbawienia ktorego dostawamy 
przez Krystusa. 


1. Spiewaycie Panu piosnkę nową, a niech 
Panu śpiewa wszytka ziemia. 

2. Zaśpiewaycież Panu dobrorzecząc imie- 
niowi iego, a wysławiaycie ustawicznie wyba- 
wienie iego. 


A'TO iest do ziemie Chananeyskiey ktorąm 


im był obiecał gdzie sobie odpoczywać mieli. 


'ZŻyd.3:7. 

TW 4.Mo.14:22. 

FW 2.Mo.17:3. 

ŚW 4.Mo.14:34. Zyd.4:3. 


Stare Przymierze, Księga 12. 25 


3. Opowiedaycie miedzy narody chwałę 
iego, a miedzy wszytkiemi ludźmi cuda iego. 

4. " Abowiemci iest wielki Pan i barzo 
chwalebny i straszliwy nad wszytki bogi. 

5. Aleć wszyscy bogowie narodow są bał- 
wani, a Pan ci sam sprawił niebiosa. 

6. Zacnośći ochędostwo przed nim, a moc 
i chwała na mieyscu iego świętem. 

7. Znieścież do Pana wszytki pokolenia na- 
rodow, a zniescie do Pana chwałę i moc. 

8. Znoszaycież do Pana chwałę imieniowi 
iego, a znoscie mu dary wchodząc do pałacu 
iego. 

9. Kłaniaycież się Panu na iego zacnem 
mieyscu świętem, a wszytka ziemia niechay 
się lęka oblicza iego. 

10. Opowiedaycie miedzy narody iż ci Pan 
kroluie, a iż iest utwierdzon okrąg świata, tak 
iż nie będzie wzruszon, i będzie sądził narody 
w sprawiedliwosci. 

11. Niechayże się rozraduią niebiosa, a roz- 
weseli ziemia, niechayże zaszumi Morze 
i wszytko co w nim iest. 

12. Niechayże się rozraduią pola ze wszyt- 
kim co iest na nich, a tedysz się też rozweselą 
wszytki drzewa w lesiech. 

13. A to przed Panem iż przyszedł, abo- 
wiem na to przyszedł aby sądził ziemię, i bę- 
dzie sądził okrąg Świata w sprawiedliwosci, 
a narody w prawdzie swoiey. 


PSALM 97 

€ 1. Okazuie zacność i maiestat Krole- 
stwa Bożego przez Krystusa. 7. I iako 
iest rzecz sroga odstępować chwały ie- 
go. 3. Ktoremu wszytko stworzenie iest 
posłuszne. 10. Napomina wszytki wier- 
ne aby się strzegli złości a chwycili się 
cnoty, skąd im okazuie iako wielki po- 
żytek wziąć maią. 


1. Kroluie Pan niechayże się rozraduie zie- 
mia a niech się rozweselą wiele A wyspow. 

2. B Obłoki ciemnosci około niego, a spra- 
wiedliwość i sąd iest mieszkaniem stolice iego. 


AW tym słowie wyspow rozumie wszytki 
krainy w Europie. 

BW tych słowiech znamienuie dziwny ma- 
iestat Boży. 


"Ekkle.43:31. 
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3. © Ogień przed nim chodzi paląc około 
nieprzyiacioł iego. 

4. Oświecaią błyskawice iego okrąg świata 
widzi to ziemia, i drży przed nim. 

5. Gorysię rospływaią iako wosk przed Pa- 
nem, a przed oblicznoscią Pana wszey ziemie. 

6. Niechże wysławiaią niebiosa D sprawie- 
dliwość iego, a niechay oglądaią wszyscy naro- 
dowie chwałę iego. 

7. - Niechayże będą zawstydzeni wszyscy 
ktorzy służą bałwanom, a ktorzy się chlubią 
w obraziech, " * kłaniaycież się wy mu wszyscy 
bogowie. 

8. Usłyszało Syon i rozradowało się, i roz- 
weseliły się corki ludskie dla sądow twych Pa- 
nie. 

9. Abowiemeś ty iest Pan zacnieyszy nad 
wszytką ziemią, a barzo wywyzszony nad wsze- 
mi bogi. 

10. * Wy ktorzy miłuiecie Pana, mieycież 
złość w nienawiści, abowiemci strzeże dusz 
miłosnikow swoich, a wyrywa ie z rąk niepo- 
bożnym. 

11. Nasiano światłosci sprawiedliwemu, 
a ludziom serca prawego wesela. 

12. Raduvycież się sprawiedliwi w Panu, 


a wysławiaycie świętą pamiątkę iego. 


PsALM 98 
€ 1. Dziękowanie, iż Bog iest prawdzi- 
wy w obietnicach swoich, i dla tegoż 
posłał Krystusa zbawiciela. 2. Co też 
wszytkim okazuie w Ewanieliey. 4. Na- 
pomina każdego ku chwale Bożey. 


1. Psalm. Spiewaycież Panu nową pieśń, 
abowiem uczynił cuda, i otrzymała zwycię- 
stwo prawica iego, i święte ramię iego. 

2. ' Obiawił Pan zbawienie swe, a Poga- 


CRozumie straszliwe sądy Boże, i pomstę 
ktorą okazuie nad niewiernemi. 

D'To iest, sprawiedliwość ktorą Bog obiawi 
w Krolestwie Krystusowem będzie tak wielka 
i zacna że napełni niebo i ziemię. 

ETo iest, wszytki ty rzeczy ktore za Boga 
chwalą niechay upadną przed Panem. 


"W.2.Mo.20:4. 
W.5.Mo.7:8. 

IZyd.1:6. 

*Amo.5:15. Rzym.12:9. 

"Ezai.52:10. 


W.3.Mo.26:1. 
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Psa. 99. 


nom oznaymił sprawiedliwość swoię. 

3. Wspomniał na miłosierdzie swoie, i na 
prawdę swą ktorą obiecał domowi Izraelskie- 
mu, i oglądały wszytki granice ziemie zbawie- 
nie Boga naszego. 

4. Spiewayże Panu wszytka ziemia, wy- 
krzykaycie a weselcie się i śpiewaycie. 

5. Graycie Panu na harfie, i na harfie z gło- 
śnem śpiewaniem. 

6. Naklareciech, na trąbach, trąbcie przed 
Krolem wiecznym. 

7. Niechayże zaszumi morze i co iest 
w nim, wszytek okrąg świata i co iest na nim. 

8. Rzeki niech Ś okazuią znaki wesela, a go- 
ry społu z nimi niech się rozraduią. 

9. Przed Panem ktory przyszedł sądzić zie- 
mię, a on będzie sądził świat w sprawiedliwo- 
ści, i narody wedle prawa. 


PSsALM 99 
€ 1. Imię Boże ma być nad wszytko 
wysławione, ktory kroluie przez Kry- 
stusa w wielkiey zacnosci nad Zydy 
i nad pogany. 6. lako prowadził lud 
swoy, a był miłościw wybranym swo- 
im, a przestępstwa ich srodze karał. 


1. Pan kroluie aż drżą narodowie, siedzi na 
Cherubiniech aż się trzęsie ziemia. 

2. Pan iest wielki w Syonie, a wywyzszony 
nad wszytki narody. 

3. Będą sławić wielkie, straszne i święte 
imię twoie. 

4. A moc Krolewska kocha się w sądzie, 
bowiemeś ty zgotował prawo, a sąd i sprawie- 
dliwość uczyniłeś w Iakobie. 

5. Wywyzszaycież zacnie Pana Boga nasze- 
go, a kłaniaycie się A podnoszkowi nog iego, 
gdyż iest swięty. 

6. Moiżesz i Aaron byli miedzy kapłany 
iego, a Samuel miedzy wzywaiącemi imienia 
iego, wzywali Pana a on ich wysłuchawał. 

7. Mowił do nich w słupie obłokowym, 
a strzegli świadectwa iego, i ustaw ktore im 
postanowił. 


AW Zydowskim, Niechać klaskaią ręko- 
ma. 

ATOo iest, przed Skrzynią Przymierza Pań- 
skiego, ktorą tu nazywa podnożkiem nog ie- 
go dawaiąc znać iż serca swe wierni wyższey 
podnaszać mieli, chociaż tam był Pan posta- 
nowił pewny znak oblicznosci swoiey. 


Psa. 102. 


8. O Panie Boże nasz tyś ich wysłucha- 
wał, a byłeś im Bogiem litosciwym dla ? nich, 
a mściłeś się ich spraw. 

9. Wywyzszaycie Pana Boga naszego, a kła- 
niaycie się przed swiętą gorą iego, abowiemci 
iest święty Pan Bog nasz. 


PsALM 100 
€ 1. Napomina wszytki ku chwale Bo- 
żey. 4. A iżby się schodzili do świętego 
zgromadzenia. 


1. Psalm ku chwale. Spiewaycie Panu wszy- 
scy mieszkaiący na ziemi. 

2. Służcie Panu z weselem, a przychodźcie 
przedeń z radością. 

3. Wiedzcież że Pan iest Bogiem, a odnie- 
gociechmy stworzeni nie sami od siebie, mych- 
my są lud iego, i owce pastwiska iego. 

4. Wnidźcież w brany iego z wysławia- 
niem, a do pałacow iego z chwałą, wysławiay- 
cież go a dobrorzeczcie imieniowi iego. 

5. Abowiem Pan dobry iest, a miłosierdzie 
iego trwa zawżdy, i prawda iego aż na wieczne 
czasy. 


PsALM 101 
€ 1. Obiecuie zawsze posłusznym być 
Panu sprawuiąc Krolestwo swoie, oka- 
zuiąc w iakim porządku ie chce cho- 
wać. 3. Naprzod się w nim sprawuiąc 
bez krzywdy żadnego. 4.y.7. Potym ka- 
rząc złośniki i broniąc dobrych. 


1. Psalm Dawidow. Zaśpiewam o miłosier- 
dziu i o sprawiedliwości, a będę tobie śpiewał 
Panie. 

2. Będę się rostropnie sprawował na pra- 
wey drodze gdy ku mnie A prziydziesz, a będę 
chodził w szczyrości serca moiego w domu 
moim. 

3. Nie będę brał przed oczy moie rzeczy 
złosciwey, a każdą sprawę ludzi przewrotnych 
będę miał w nienawiści, a nie przystanę ku 
niey. 

4. Serce złościwe odstąpi odemnie, a nie 
uznam złości. 


B'To iest, dla onych wybranych twoich 
przepuszczałeś ludowi twemu, przytymeś się 
mścił każdey krzywdy ktora się działa iemu. 

A'TO iest, gdy mię będziesz miał postano- 
wić na stolicy Krolestwa mego. 
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5. Iegoktory potaiemnie uwłacza czci bliź- 
niemu swemu, wytracę, a tego ktory iest hardy 
i serca wyniosłego, nie zacierpię. 

6. Będę rad widział wierne na ziemi aby 
siadali zemną, a ten ktory chodzi prawą drogą 
mnie służyć będzie. 

7. W domu mym zdrayca mieszkać nie bę- 
dzie, ani się ostoi kłamca przedemną. 

8. 3 Wczas będę wytracał wszytki złośniki 
na ziemi, abym wykorzenił z miasta Pańskiego 
wszytki ktorzy broią złości. 


PsALM 102 

€ 1. Narzekanie ludu Bożego w utra- 
pieniu. 4. Okazuie doległosci swe 
w tym krotkim żywocie. 13. Pilno 
prosi aby od nich był wybawion. 17. I 
aby Syon było naprawione. 22. Skąd- 
by się mnożyła chwała Pańska. 23. I 
nawrocenie poganow i postronnych 
Krolestw. 27. Trwałość Krolestwa 
Krystusowego. 29. I Koscioła iego. 


1. Modlitwa utrapionego kiedy iest w uci- 
sku, a gdy się przed Panem żałobliwie uskarża. 

2. Panie wysłuchay modlitwę moię, a nie- 
chay wołanie moie prziydzie przed cię. 

3. Nie zakryway oblicza twego przedem- 
ną, i owszem gdym iest uciśnion nakłoń ucha 
twego ku mnie, a wysłuchay mię prętko gdy 
cię wzywam. 

4. Abowiem dni moie zniszczały iako dym, 
a kosci moie wygorzały iako głownia. 

5. Serce moie wywiędło i wyschło iako tra- 
wa, iżem zapomniał ieść chleba mego. 

6. Kości moie przyschły do skory moiey 
dla głosu narzekania mego. 

7. Stałem się iako A Pelikan na puszczy, aie- 
stem iako puhacz mieszkaiący na pustyniach. 

8. Nie spię, a iestem podobien wroblowi 
ktory sam zostawa na dachu. 

9. Nieprzyiaciele moi ustawicznie mi lek- 
kość wyrządzaią, a ci co się zaiątrzyli przeciw 
mnie, * sprzysięgaią się. 

10. Tak iżem iadł popioł iako chleb, a picie 
moie mieszałem ze łzami. 

1. Dla twoiey popędliwości i dla gniewu 
twego, abowiem wywyzszyłeś mię i zasieś mię 


BY Zydowskiem, barzo rano. 

ANiektorzy wykładaią gżegżołkę abo bą- 
ka. 

BAbo przysięgaią przez mię. 


718 KSIĘGI PSALMOW. 


złożył. 

12. Dni moie są iako cień ktory przemiia, 
a iam zwiądł iako trawa. 

13. Ale ty Panie trwasz na wieki, a pamiąt- 
ka twoia na wieki wieczne. 

14. Powstań a zmiłuy się nas Syonem, abo- 
wiemci iest czas żebyś się rozlitował nad nim, 
gdyż czas > naznaczony przyszedł. 

15. Abowiem barzo się kochaią słudzy 
twoi w kamieniach iego, i żałuią prochu iego. 

16. Tedy pogani będą się bać imienia Pań- 
skiego, a wszyscy Krolowie ziemscy wielmoż- 
nosci twoiey. 

17. Abowiem Pan pobudował Syon, i oka- 
zał się w chwale swoiey. 

18. Weyzrał na modlitwę ubogich, a nie 
wzgardził prośbą ich. 

19. To będzie napisano dla potomstwa 
przyszłego, a lud ktory się zrodzi będzie chwa- 
lił Pana. 

20. Abowiem Pan weyzrał z wysokości 
mieszkania swego świętego, a poyzrał Pan 
z nieba na ziemię. 

21. Aby wysłuchał wzdychania więźniow, 
i rozwiązał zdane na smierć. 

22. A iżby imię Pańskie było chwalone 
w Syonie, i sława iego w leruzalem. 

23. Gdy będą zebrani pospołu narodowie 
Krolestwa, aby służyli Panu. 

24. Ucisnął w drodze siły moie, i ukrocił 
dni moich. 

25. A tak mowię, Boże moy nie zatracay 
mię w pośrodku wieku mego, abowiem twoie 
lata trwaią na wieki wieczne. 

26. _ Naprzod ugruntowałeś ziemię, a nie- 
biosa są sprawą rąk twoich. 

27. Ony zginą ale ty zostaniesz, a wszyt- 
ko zwiotszeie iako odzienie, odmienisz ie iako 
szatę, i przemienią się. 

28. Ale ty zawsze iednakim iesteś, a lata 
twoie końca nie maią. 

29. Dzieci służebnikow twoich zostaną, 
a potomstwo ich będzie utwierdzone przed 


tobą. 


PsAaLM 103 


€ I. Wysławia wielkie i nieskończo- 


CTo iest przepowiedziany od Prorokow, 
a zwłaszcza przez leremiasza, Kapit.16:15. 


"Zydow.1:10. 


Psa. 103. 


ne dobrotliwosci Boskie. 3. Tak prze- 
ciwko sobie iako i przeciwko wszyt- 
kim wiernym, ktorzy strzegą przymie- 
rza iego. 14. Potym ukazawszy krew- 
kość i prożność ludzką. 20. Namawia 
wszytko stworzenie ku chwale Pań- 


skiey. 


1. Psalm Dawidow. Błogosław duszo moia 
Panu, i wy wszytki wnętrznosci moie swięte- 
mu imieniowi iego. 

2. Błogosławże duszo moia Panu, a nie za- 
pamiętaway wszytkich dobrodzieystw iego. 

3. Ktory odpuszcza wszytki nieprawości 
twoie, a uzdrawia wszytki choroby twoie. 

4. Ktory wiymuie z grobu żywot twoy, 
a ktory cię koronuie litością i miłosierdziem. 

5. Ktory obficie dawa do ust twych dobra, 
a * odnawia młodość twoię iako orla. 

6. Pan czyni sprawiedliwość i sąd wszyt- 
kim tym ktorzy gwałt cierpią. 

7. Oznaymił drogi swe Mojżeszowi, a spra- 
wy swoie synom Izraelskim. 

8. - Pan iest miłosierny i dobrotliwy, nie 
rychły ku gniewu i wielkiey łaskawości. 

9. Nie wadzi się na wieki, ani chowa gnie- 
wu wiecznie. 

10. Nie obchodzi się z nami według grze- 
chow naszych, ani nam płacił według niepra- 
wosci naszych. 

11. Iako daleko iest niebo od ziemie, tak on 
utwirdził miłosierdzie swoie nad tymi ktorzy 
się go boią. 

12. Tako daleko iest Wschod słońca od Za- 
chodu, tak daleko od nas oddalił przestępstwa 
nasze. 

13. Iako ociec lituie synow swoich, tak też 
Pan ma litość nad tymi co się go boią. 

14. Abowiem on zna z czego nas stworzył, 
a pamięta iżechmy my są proch. 

15. Czasy człowiecze są iako ziołko a iako 
kwiat polny ktory kwitnie. 

16. Abowiem gdy nań wiatr powienie, te- 
dy go wnet nie masz, ani znać kędy było miey- 


ATo iest wieczney i iednakowey czerstwo- 
sci zachowywaią, Abowien orzeł iest ptak 
zdrowy i barzo mocny, a barzo długo żywie, 
tak iż przez wszytek czas żywota swego żadney 
na się mdłosci nie czuie aż i do starości swey, 
a prawie aż i do śmierci swoiey. 


'W.4.Mo.14:18. 
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sce iego. 

17. Ale miłosierdzie Pańskie od wiekow aż 
na wieki, nad tymi ktorzy się go boią, a spra- 
wiedliwość iego nad syny synow ich. 

18. Nad tymi ktorzy strzegą przymierza ie- 
go, a ktorzy sobie przypominaią roskazanie 
iego czyniąc mu dosyć. 

19. Pan postawił na niebie stolicę swoię, 
a Krolestwu iego są poddani wszyscy. 

20. Dobrorzeczcież Panu Aniołowie iego 
zacni w mocy, ktorzy czynicie dosyć roskaza- 
niu iego, a iesteście posłuszni głosowi słow 
iego. 

21. Błogosławcież Panu wszytki zastępy ie- 
go, ktorzyscie są sługami iego, a czynicie dosyć 
woley iego. 

22. Błogosławcie Panu wszytki sprawy ie- 
go, na wszytkich mieyscach panowania iego, 
a błogosław duszo moia Panu. 


PsALM 104 
€ 1. Od stworzenia, od opatrzności, 
i od rządzenia wszytkich rzeczy chwa- 
li Boga. 4. Od wiatrow. 5. Od ziemie, 
od wod, i od źrzodł. 13. Od dżźdżow 
i od ich pożytku. 16. Od drzew, od 
gor, Miesiąca, Słońca, i od ich pożyt- 
ku. 20. Od dnia i nocy, i pożytku ich. 
25. Od Morza ze wszytkim co ma w so- 
bie. 27. Przypomina iż wszytki źwie- 
rzęta opatrznoscią Bożą bywaią zacho- 
wywane. 31. Zacnie wywyzsza chwa- 
łę Pańską, ktorego obiecuie wiecznie 
chwalić, modląc się przytym aby Pan 


wytracił niewierniki. 


1. Duszo moia błogosław Pana, o Panie 
Boże moy tocieś ty iest barzo zacnym a przy- 
obleczoneś iest chwałą i ochędostwem. 

2. Ktoryś się okrył światłością iako szatą, 
a ktoryś rospostarł niebiosa iako oponę. 

3. Ktoryś * gmachy swe pobudował mie- 
dzy wodami, a uczyniłeś sobie woz z chmur, 
przechadzaiąc się na skrzydłach wiatru. 

4. B Ktory posyła posły swe wiatry, a ogień 
pałaiący sługi swoie. 


AW tych podobieństwach dawa znać, iż 
nam nie potrzeba wstępować do nieba abych- 
my tam szukali Boga, abowiem po wszytkich 
stronach swiata, okazuie nam moc i wielmo- 
zność swoię. 

BPaweł S$. do Zydow w.l1:7. ty posły rozu- 
mie być Anioły. 
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5. Ugruntował ziemię na podstawkach 
swoich, aby się nie ruszała na wieki wieczne. 

6. * Okryłeśią był przed tym przepaściami 
iako szatą, a wody stały nad gorami. 

7. Ale na twoie fukanie rozbiegły się, a na 
głos gromu twoiego prętko się rozeszły. 

8. Iedy się podniosły gory, a doliny się zni- 
żyły na mieysce ono ktoreś im założył. 

9. Zamierzyłeś im kres ktorego nie przestą- 
pią, ani się wrocą aby miały okryć ziemię. 

10. Ktory wypuszczasz źrzodła po doli- 
nach, tak iż bieżą miedzy gorami. 

1. Z ktorych piią wszytki źwierzęta polne, 
a z nich osłowie leśni uśmierzaią pragnienie 
swoie. 

12. Przy nich mieszkaią ptaszkowie po- 
wietrzni, podawaiąc miedzy gałązkami głos 
swoy. 

13. Ktory pokrapiasz gory z gmachow swo- 
ich, a z owocu spraw twoich obficie bywa na- 
pełniona ziemia. 

14. Ktory dawasz rość sianu dla bydląt, 
i zioła za pracą ludzką, abyś wywiodł chleb 
z ziemie. 

15. / I winu aby rozweeseliło serce człowie- 
cze, i oliwie aby się Iśniała iego twarz, a serce 
człowiecze aby się podpierało chlebem. 

16. Obczerstwiaią się drzewa wysokie, i ce- 
dry Libanu ktorych on nasadził. 

17. Aby tam ptacy gniazda swe mieli, a bo- 
ciani na iedlinach domy swe. 

18. Gory wysokie dzikiem kozam, a cho- 
wanie w opokach krolikom. 

19. Sprawił Miesiąc na czasy, a słońce wie 
Zachod swoy. 

20. Przywodzisz ciemność i stanie się noc, 
a w niey się przechadzaią wszytki źwierzęta 
leśne. 

21. Lwięta ryczą ku łupowi, szukaiąc od 
Boga pokarmu swego. 

22. Lecz skoro słońce wznidzie wnet się 
zgromadzaią, a leżą w iamach swoich. 

23. Tedy człowiek wychodzi ku robocie 
swoiey, i ku sprawam swoim aż do wieczora. 

24. O Panie iakoż iest barzo wiele spraw 
twoich ktoreś ty wszytki mądrze sprawił, a na- 


CTu mowi o wszytkim stworzeniu Świata 
porządnie rosprawionym, odmieniwszy ono 
pirwsze pomieszanie ktore na nim było. 


Sędziow.9:13. 
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pełniona iest ziemia opanowaniem twoim. 

25. Io morze wielkie i szerokie mieyscy 
kędy iest wielka liczba źwierząt pływaiących, 
źwierząt tak małych iako i wielkich. 

26. Kędy przechadzaią okręty " , i kędy 
iest Lewiatan, ktoregoś ty stworzył aby w nim 
igrał. 

27. * Wszytko to w tobie ufa, a ty im da- 
wasz pokarm czasu swego. 

28. Tyim dawasz a ony zbieraią, otwarzasz 
rękę twoię, a maią obfitość wszego dobra. 

29. Lecz gdy oblicze twoie zakryiesz, wnet 
sobą trfożą, odeymuiesz ducha ich, a wnet zgi- 
ną, i w proch się obracaią. 

30. A gdy zasię puścisz ducha twego bywa- 
ią stworzone, i odnawiasz obliczność ziemie. 

31. Chwała Pańska będzie trwać na wieki, 
a Pan się rozweseli w sprawach swoich. 

32. Ktory gdy weyzry na ziemię, tedy ona 
zadrży, a gdy dotknie gor, tedy się zakurzą. 

33. Będę śpiewał Panu pokim iedno żyw, 
a będę śpiewał Panu moiemu poki mię stawa. 

34. Będzie wdzięcznie prziymował słowa 
moie, a ia się rozweselę w Panu. 

35. Niechayżeć będą wytraceni grzesznicy 
z ziemie, a niechać się daley złośnicy nie ostoią: 
O duszo moia dobrorzeczże Panu: Chwalcież 
Pana. 


PsALM 105 

€ 1. Napomina ku wzywaniu Pana, 
i ku przypominaniu zacnych spraw ie- 
go. 6. Przypomina przymierze uczy- 
nione z oycy ich. 12. Ratunek i stara- 
nie ktore ma o wiernych swoich gdy 
ie zachował czasu głodu przez Ioze- 
fa, o czym przypomina Historyą kro- 
ciuchno. 23. Przyszcie ich do Egiptu, 
i co też tam ucierpieli. 26. I iako karał 
o nie Egiptcyany, przytym i wyszcie ich 
z Egiptu z bogactwem i z weselem. 43. I 
przyszcie do ziemie świętey. 


| OO Wysławiaycie Pana wzywaiąc imienia 
iego, oznaymicie miedzy narody o sprawach 
iego. 

2. Spiewaycie mu pieśni, rozmawiaycie 
o wszytkich cudach iego. 

3. Chłubcie się w świętym imieniu iego, 


ITob.40:20. 
tPsalm.145:15. 
'L.Kron.16:8. Ezaiasz.12:4. 
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a niech się rozraduie serce tych co szukaią Pa- 
na. 

4. Szukaycież Pana i mocy iego, a zawżdy 
szukaycie oblicza iego. 

5. Przypominaycie sobie cuda iego ktore 
czynił, i straszne dziwy a sądy ust iego. 

6. A zwłaszcza wy potomstwo Abrahamo- 
we słudzy iego, a wy synowie Iakobowi wybra- 
ni iego. 

7. Gdyżci on iest Pan Bog nasz, a są po 
wszytkiey ziemi sądy iego. 

8. Bo on ma na wieki w pamięci przymie- 
rze swoie, i słowo ktore przyrzekł tysiącu na- 
rodom. 

9. ! Ktore postanowił z Abrahamem, i po- 
przysiągł to Izaakowi. 

10. I postanowił to z lakobem umową, 
a Izraelowi za przymierze wieczne. 

1l. Mowiąc, Dam ziemię Chananeyską 
w dział wasz dziedziczny. 

12. Gdy ich była barzo maluczka liczba, 
a barzo przez krotki czas w niey mieszkali iako 
goście. 

13. Iprzechadzali się od narodu do narodu, 
a z krolestwa do inego ludu. 

14. Al nie dopuszczał im krzywdy czynić 
żadnemu człowiekowi, i owszem dla nich ka- 
rał Krole. 

15. * Nie tykaycie się Pomazańcow moich, 
ani czyńcie nic złego Prorokom moim. 

16. I przepuścił głod na ziemię, a odiął 
wszytkę żywność. 

17. Posłał przed nimi męża Iozefa, * ktory 
był zaprzedan za niewolnika. 

18.  Okowano nogi iego pętami, a był ści- 
śnion w żelaza. 

19. Aż do onego czasu gdy się wypełniło 


słowo iego, a oczyścił go B wyrok Pański. 


AOkazuie pracą, staranie, i opatrzność 
Pańską ktorą miał około nich, nie chcąc do- 
puścić aby się ich kto namniey miał dotknąć, 
gdzie ie oto nazywa pomazańcy swemi po- 
święconemi przez Ducha S. i Proroki swoie- 
mi, ktorym on iako swym kochankom obia- 
wił taiemnice swoie. 

BTO iest, okazał Pan niewinność iego. 


TW 1.Mo.22:16. Luk.1:73. Zyd.6:17. 
*1.Kron.16:22. 

ŚW 1.Mo.37:28. 

"W 1.Mo.39:20. 
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20. * Posłał Krol a uczynił go wolnym, 
a ten ktory panował nad narody kazał go roz- 
wiązać. 

21. * Postanowił go Panem w domu swo- 
im, a podał mu w opanowanie wszytki maięt- 
ności swoie. 

22. Aby wedle zdania swego dawał Książę- 
ta do więzienia, a starce iego aby uczył mądro- 
ści. 

23. $ Zaszedł tedy Izrael do Egiptu, a lakob 
był gościem w ziemi © Cham. 

24. I rozmnożył lud swoy barzo, a zmoc- 
nił ie nad nieprzyiacioły ich. 

25. Przetoż odmienił serce ich iż mieli 
w nienawisci lud iego, a zmyslali zdrady prze- 
ciw służebnikom iego. 

26. " Tedy posłał Moiżesza służebnika swe- 
go, i Aarona ktorego obrał. 

27. * Ktorzy przed nimi okazowali znaki 
z roskazania iego, i cuda w ziemi Cham. 

28. $ Puścił ciemności i zaćmił ie, tak iż nie 
mogli odeprzeć słowu iego. 

29. / Obrocił w krewi wody ich, a pomo- 
rzył ryby ich. 

30. " Wypuściła z siebie ziemia ich żaby, aż 
były w pałacoch krolewskich. 

31. * Naiego roskazanie przyszła wielkość 
much, i wszy po wszytkich granicach ich. 

32. $ Puścił na nie grad, i ogień pałaiący na 
ich ziemię. 

33. I potłukł winnice i figi ich, a pokruszył 
drzewa po granicach ich. 

34. Na iego roskazanie przyszła szarańcza, 
a chrząszcze bez liczby. 

35. "I wyiadły wszytki zioła w ziemi ich, 


CZiemię Egiptską nazywa Cham dla tego 
iż Egiptcyanie poszli od niego. 


TW 1.Mo.41:14. 

FW 1.Mo.41:40. 

ŚW 1.Mo.46:6. 

"W 2.Moi.1:7.i16. Dziei.7:17. 
*W 2.Mo.3:10. i 4:14.y.30. 
*W 2.Mo.7:9. 

ŚW 2.Mo.10:22. 

"W 2.Mo.7:20. 

TW 2.Mo.8:6. Psalm./8:45. 
FW 2.Mo.8:24. 

ŚW 2.Mo.9:23. 
"W.2.Mo.10:4. i 13. 

TW 2.Mo.10:15. Psal.78:45. 
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i spasły wszytki owoce w ich okolicy. 

36. * I pomordował wszytki pierworodne 
w ziemi ich, a przednieysze ze wszytkich męż- 
czyzn ich. 

37. $Twywiodł ie zobfitością śrebra i złota, 
a nikt nie był mdłym miedzy pokoleniem iego. 

38. Radowała się ziemia Egiptska gdy wy- 
chodzili z niey, abowiem był przyszedł na nie 
strach ich. 

39. _ Rospostarł nad nimi obłok miasto 
namiotu, a ogień ku oświecaniu nocy. 

40. ' Na prośbę ich przywiodł mnostwo 
przepiorek, a chlebem niebieskim nasycił ie. 

41. * Otworzył opokę i wypłynęły wody, 
a szły po suchych mieyscach iako rzeka. 

42. Abowiem wspomniał na słowo święte 
swoie, * ktore przyrzekł Abrahamowi służeb- 
nikowi swemu. 

43. / I wywiodł lud swoy z weselem, a z 
radosnym krzykiem wybrane swe. 

44. I podał im ziemię narodow, a posiedli 
pracą ludzką. 

45. Aby strzegli ustaw iego, a zachowali się 
wedle praw iego: Chwalcież Pana. 


PsALM 106 

€ 1. Napomina ku chwale dobrotliwo- 
ści Pańskiey. 6. I prosi chutliwie o wy- 
bawienie ludu. 6. Wyznawa grzechy 
swe. 8. Wypisuie zacne sprawy Pań- 
skie, tak w Egiptcie iako i na puszczy. 
22. Także też w ziemi Chananeyskiey 
nad Izraelity. 13. Niewdzięczność ich. 
25. Szemranie ludu. 35. Bałwochwal- 
stwo ich. 40. Pomsty i karania ktore na 
nie za to przypadały. 47. Ku końcowi 
chwali Pana. 


1. Chwalcie Pana. Wysławiaycie Pana, abo- 
wiemci iest dobry, a na wieki trwa miłosierdzie 
iego. 

2. I ktoż się wypowie o mocnych spra- 
wach Pańskich, a namowi się o wszytkiey chwa- 


FW 2.Mo.12:29. 

ŚW 2.Mo.12:36. 

"W 2.Mo.13:21. Psal.78:14. 

TW 2.Mo.16:13. 

TW 2.Mo.17:6. W 4.Mo.20:11. Psal.78:15. 
1.Kor.10:4. 

ŚW 1.Mo.22:16. 

'lozu.3:17. 

"Ekkle.43:35. 
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le iego: 

3. Błogosławieni ktorzy strzegą sądu, a kto- 
rzy się obchodzą sprawiedliwie na każdy czas. 

4. Wspomniż Panie na mię w tey życzności 
iaką masz ku ludowi swemu, nawiedźże mię 
wybawieniem twoiem. 

5. Abych oglądał szczęście wybranych two- 
ich, a rozweselił się w radości ludu twego, 
i chlubił się dziedzictwem twoiem. 

6. Zgrzeszylicieśmy z oycy naszymi, złosci- 
wiechmy się a niepobożnie sprawowali. 

Za Qycowie naszy nie zrozumieli w Egipt- 
cie cudam twoim, ani rospamiętywali wielkie- 
go miłosierdzia twoiego, owszem tobie byli 
odpornemi na brzegu Morza Czerwonego. 

8. A wszakoż ie on wybawił dla imienia 
swego, aby im oznaymił moc swoię. 

9. TI sfukał Morze Czerwone tak iż wy- 
schnęło, a przeprowadził ie przez przepasci 
iako przez puszczą. 

10. I wybawił ie z rąk tych ktorzy ie mieli 
w nienawisci, a wykupił ie z ręki nieprzyiaciel- 
skiey. 

1. * Tokryła woda nieprzyiacioły ich, tak 
iż z nich i ieden nie został. 

12. Tedy uwierzyli słowam iego, a spiewali 
ku chwale iemu. 

13. Ale oni prędko zapomnieli spraw iego, 
a nie czekali rady iego. 

14. $Tzjęci są chciwością na puszczy; a ku- 
sili Boga na mieyscu spustoszałem. 

15. I dał im to ocz prosili, a wszakoż * 
dopuscił suchoty na nie. 

16. I wzruszyli się zazdroscią przeciw Mo- 
iżeszowi w obozie, i przeciw Aaronowi Swię- 
temu Pańskiemu. 

17. * Tedy się otworzyła ziemia, i pożarła 
Datana, i okryła zgromadzenie Ab romowo. 

18. Izapalił się ogień w zgromadzeniu tych, 
a płomień popalił niepobożne. 


Alakoby chciał rzec, Iż gdy chcieli być 
stucznieyszy i mocnieyszy od onego mięsa 
ktorego żądali, tedy za skaraniem Bożem iesz- 
cze tym więcey chudli i zdychali od niego. 


TW 2.Mo.14:21. 

FW 2.Mo.14:27. 

ŚW 2.Moi.17:2. 1.Kor.10:6. 
"W 4.Mo.11:31. 

TW 4.Mo.16:31. w 5.Mo.11:6. 
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Psa. 106. 


19. * Sprawili cielca w Horeb, i kłaniali się 
bałwanowi litemu. 

20. 3 Todmienili chwałę swą w podobień- 
stwo wołu iedzącego trawę. 

21. Zapomnieli Boga wybawiciela swego, 
ktory czynił zacne rzeczy w Egiptcie. 

22. Rzeczy dziwne w ziemi Cham, i strasz- 
liwe w Morzu Czerwonem. 

23. $<I powiedział że ie chciał wytracić, 
by był Moiżesz wybrany iego nie stanął przed 
nim w onym rozerwaniu, aby był w czas nie 
odwrocił gniewu iego aby ich nie wytracił. 

24. Wzgardzili też i ziemię wdzięczną, a nie 
wierzyli słowu iego. 

25. Iszemrali w namieciech swoich, a nie 
byli posłuszni głosowi Pańskiemu. 

26. I podniosł na nię rękę swą, chcącie 
pomordować na puszczy. 

27. Ktemu też chcąc pomordować potom- 
stwo ich w narodziech, a rosproszyć ie po zie- 
miach. 

28. Przystali potym do Baalfegor, i iedli 
ofiary umarłym sprawowane. 

29. I wzruszyli ku gniewu Boga sprawami 
swemi, a rozsrożyło się nad nimi karanie. 

30. "I zastawił się Finees, a pomscił się, 
i zawsciągnione iest karanie. 

31. Tedy mu to poczytano ku sprawiedli- 
wosci na potomne i na wieczne czasy. 

32. * Wzruszyli go też ku gniewu u wod 
Meryba, tak iż się i z Moiżeszem źle działo dla 
nich. 

33. Abowiem wzruszyli ducha iego, iż też 
mowił P niebacznie usty swemi. 

34. * Nadto nie wytracili narodow o kto- 
rych im Pan powiedział. 

35. Alesię mieszali z onymi narody, i uczyli 


BTO iest, opuściwszy Boga ktory był chwa- 
łą ich i ochędostwem, chwalili na podobień- 
stwo wołu sprawionego. 

CTo iest Pan. 

DMowił nie bacznie, a to na on czas kędy 
powiedział, Izaż wam może Bog wywieść wo- 
dę z tego kamienia. 


FW 2.Mo.32:4. 
ŚW 2.Mo.32:11. 
"W 4.Mo.14:28. 
TW 4.Mo.25:7. 
FW 4.Mo.20:2. 
ŚW 5.Mo.7:1. 


Psa. 107. 


się spraw ich. 

36. I służyli rzezanym bałwanom ich, kto- 
re były upadkiem ich. 

37. Abowiem ofiarowali syny i corki swoie 
dyabelstwu. 

38. I wylewali krewi niewinną synow i co- 
rek swoich, ktore ofiarowali rytym bałwanom 
Chananeyskim, tak iż ziemia splugawiona iest 
krwią. 

39. I oszpecili się w sprawach swoich, a cu- 
dzołożyli w uczynkoch swoich. 

40. Rozgniewał się tedy Pan w popędliwo- 
sci nad lud swoy, a obrzydził sobie dziedzictwo 
swoie. 

41. I podał ie w ręce poganom, a panowali 
nad nimi ci ktorzy ie mieli w nienawisci. 

42. Iuciskali ie nieprzyiaciele ich, a podda- 
ni są pod mocich. 

43. Wybawiał ie wielokroć, a wszakoż oni 
wzruszali go ku gniewu radami swemi, a tak 
bywali uniżeni dla złosci swoich. 

44. A wszakoż on widział gdy byli w uci- 
sku, i wysłuchawał wołania ich. 

45. I wspomniał na przymierze ktore 
miał z nimi, a rozlitował się ich według wiel- 
kich dobrotliwosci swoich. 

46.  Wzruszył też przeciwko nim wszytkich 
litość ktorzy ie miewali w więzieniu u siebie. 

47. Wybawże nas Panie Boże nasz, a zgro- 
madź nas z narodow, abychmy chwalili swięte 
imię twe, a chlubili się w chwale twoiey. 

48. Błogosławiony iest Pan Bog Izraelski 
od wiekow aż na wieki, niechayże rzecze wszy- 
tek lud Amen. Chwalcie Pana. 


PsALM 107 
€ 1. Napomina wszytki wykupione od 
Pana aby go chwalili. 4. Okazuiąc roz- 
maite sposoby ktorych używał, i uży- 
wa wybawiaiąc swe wierne z nieszczę- 
scia, a sprawuiąc wszytko wedle wo- 
ley swoiey. 9. Przepuszczaiąc szczęscie 
i nieszczęscie, chcąc ie przywiesć ku so- 
bie. 11. A karząc odporne. 33. Dla kto- 
rych przepuszcza nieurodzaie, a zasię 
posłusznym dawa błogosławieństwo 
swoie. 40. Odmienia stany książęce. 
41. A cieszy utrapione. 42. Okazuie po- 
żytki ktore przychodzą z przypatrowa- 


nia opatrznosci Bożey. 


"W 5.Mo.30:1. 
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1. Wysławiaycie Pana, abowiemci iest do- 
bry, a na wieki trwa miłosierdzie iego. 

2. Niechayżeć powiedzą ci co są odkupieni 
od Pana, a ktore wykupił z ręki okrutnikow. 

3. I ktore zgromadził z rozlicznych ziem, 
od Wschodu, od Zachodu, od Pułnocy, i od 
Południa. 

4. Gdy się tułali po puszczy i po pustyni 
bez drogi, a nie naleźli miasta ku mieszkaniu. 

5. Byli głodnemi i pragnącemi tak iż 
w nich ustawała dusza ich. 

6. Iwołali do Pana z utrapienia swego, a ra- 
tował ie w ucisku ich. 

7. I prowadził ie prostą drogą, iż przyszli 
do miasta w ktorem mieszkali. 

8. Niechayżeć wysławiaią miłosierdzie 
Pańskie, a cuda iego przed syny ludzkimi. 

9. Iż obficie nasycił duszę pragnącą, a du- 
szę głodną napełnił wszem dobrem. 

10. Tych co mieszkali w ciemnosciach i w 
cieniu smierci, a byli więźniami w niedostatku 
i w żelezie. 

11. Abowiem byli odporni wyrokom Bo- 
żym, a radą Nawyzszego gardzili. 

12. Idla tego uniżył w nędzy serce ich, tak 
iż upadli, a nie był ktoby ie ratował. 

13. Naten czas wołali ku Panu w utrapie- 
niu swoim, a on ie wybawił z uciskow ich. 

14. Wywiodł ie z ciemnosci i z cienia śmier- 
ci, a okowy ich połamał. 

15. Niechayżeć wysławiaią miłosierdzie 
Pańskie, a cuda iego przed syny ludzkimi. 

16. Przeto iż potarł brany miedziane, a za- 
twory żelazne połamał. 

17. Szaleni dla częstego przestępstwa swe- 
go, i dla złosci swoich bywaią utrapieni. 

18. Takiż się dusza ich brzydzi każdym po- 
karmem, a przyszli aż do bran śmierci. 

19. Tedy wołali do Pana w utrapieniu swo- 
im, a wybawił ie z uciskow ich. 

20. Puscił słowo swe, i uzdrowił ie, a wy- 
rwał ie z dołu ich. 

21. Niechayżeć wysławiaią miłosierdzie 
Pańskie, a cuda iego przed syny ludzkimi. 

22. Niechayże sprawuią ofiary chwały, 
a niechay opowiadaią sprawy iego z weselem. 

23. Ci ktorzy chodzą w okręciech po mo- 
rzu, i handluią po wodach wielkich. 

24. Onić widzą sprawy Pańskie, a dziwy 
iego w głębokości. 


25. Na iego roskazanie wzrusza się wiatr 
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gwałtowny, a podnosi nawałnosci iego. 

26. Podnoszą się aż ku niebu, a opadaią aż 
w przepasci, tak iż w nich i dusze nie stawa 
w onym niebespieczeństwie. 

27. Chwieią się i zataczaią iako piiani, tak 
iż im i rozumu nie zstawa. 

28. Na ten czas wołaią do Pana w utrapie- 
niu swoim, a z uciskow ich wybawia ie. 

29. Zastanawia wicher cichuczko, a usmie- 
rza ony nawałnosci. 

30. Tedy radzi gdy się uciszą, a iż ie prze- 
prowadzi do portu do ktorego przydź chcieli. 

31. Niechayże wysławiaią miłosierdzie 
Pańskie, a cuda iego przed syny ludzkimi. 

32. Niechayżeć go zacnie wywyzszaią 
w zgromadzeniu ludu, a niechać go chwalą 
w społecznem zesciu starszych. 

33. Czyni z rzek pustynie, a potoki wod 
obraca w suszą. 

34. Ziemię rodzayną obraca w niepłodną, 
dla złosci tych ktorzy w niey mieszkaią. 

35. A zasię pustynią obraca w ieziora, a zie- 
mię spustoszałą w potoki. 

36. I dawa tam mieysce głodnem, iż budu- 
ią sobie miasto ku mieszkaniu. 

37. I sieią tam pola, a sadzą winnice, czy- 
niąc sobie z owocow pożytki. 

38. I błogosławi im, a bardzo się rozmna- 
żaią, i nie umnieysza bydła ich. 

39. Ale potym umnieysza się ich, i bywaią 
poddani pod okrucieństwo, pod ucisk i utra- 
pienie. 

40. Dopuszcza wzgardę na książęta, a do- 
puszcza na nie iż błądzą po puszczy kędy nie 
masz drogi. 

41. A zasię podnosi ubogie z niedostatku, 
a rozmnaża ie w wielki narod. 

42. Co widząc sprawiedliwi weselą się, 
a wszelka nieprawosć musi usta zamknąć. 

43. Ktokolwiek iest mądry, zrozumie te- 
mu, a przypatrować się będzie dobrotliwo- 
sciam Pańskim. 


PsALM 108 
€ 1. Opowieda się iż chce wysławiać 
chwałę Pańską. 6. Pokornie prosi aby 
go w tym utwirdzić raczył. 8. Przytym 
ufa w obietnicach Pańskich ktore mu 
przyrzekł, tak z strony krolestwa Izra- 
elskiego, iako też z strony ich narodu. 


"lob.22:19. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 109. 


11.13. A zatym prosi o obronę io ratu- 
nek iego. 


1. Pieśń Psalmu Dawidowego. 

2. O Boże tociem gotow w sercu moim 
spiewać i wysławiać cię, gdyżeś ty iest chwała 
moia. 

3. Niechayżeć się ocucą skrzypice me i Arfa 
moia, gdy się i ia ocucę na switaniu. 

4. Wysławiać cię będę miedzy narody Pa- 
nie, a będęć śpiewał miedzy rozlicznym ludem. 

5. Abowiem zacne iest aż nad niebo miło- 
sierdzie twoie, a aż nad niebiosa prawda twoia. 

6. Okaż że się mocnie o Boże nad niebio- 
sy, a chwała twa niechay będzie nad wszytką 
ziemią. 

zaę Aby byli wybawieni miłosnicy twoi, 
wybawiże mię prawicą twą a wysłuchay mię. 

8. Przyrzekł Bog przez swiętobliwosć swo- 
ię, z czego się ia radować będę, iż podzielę Sy- 
chem, a rozmierzę dolinę Sokot. 

9. Moieć będzie Galaad, i moy będzie Ma- 
nasse, Efraim mocą głowy moiey, a luda ustaw- 
ca praw moich. 

10. Moab iest kotłem ku umywaniu me- 
mu, a na Edom porzucę obowi moię, i będę 
wykrzykał nad ziemią Filistyńską. 

1l. Ktoż mię przeprowadzi do miasta 
obronnego: a kto mię przywiedzie aż do 
Edom: 

12. Izali nie ty Boże ktoryś był nas odrzucił: 
a nie chodziłeś Boże z woiski naszemi. 

13. Dayże nam wspomożenie w ucisku, 
abowiemci iest omylne wybawienie ludzkie. 

14. Za pomocą Bożą dokażemy męstwa, 
a on sam podepce nieprzyiacioły nasze. 


PsALM 109 
€ 2. Modlitwa przeciwko wszytkim 
zdraycom i pochlebcom, iakim był Do- 
eg przeciw Dawidowi, a ludasz prze- 
ciwko Krystusowi. 3. Wypisuie ich nie- 
pobożeństwo. 6. i straszliwe pomsty 
nad nimi. 16. Za ich nieprawość i okru- 
cieństwo. 21. Obraca żałobę i prośbę 
ku Bogu o wybawienie swoie, czego so- 
bie znamienicie winszuie. 


1. Przednieyszemu nad spiewaki, Psalm 
Dawidow. Boże moiey chwały, nie milczże te- 


go. 
"Psal.60:7. 


Psa. 110. 


2. Iżci oto zdradliwi a niepobożni otwo- 
rzyli usta przeciwko mnie, a mowili ku mnie 
ięzykiem kłamliwym. 

3. Ogarnęli mię słowy przykremi, a walczy- 
li przeciw mnie bez przyczyny. 

4. Za miłosć moię byli mi przeciwnymi, 
a iam się za nimi modlił. 

5. Oddawali mi złem za dobre, a nienawi- 
scią za moię przyiaźń. 

6. Postawże przeciw niemu złosnika, 
a sprzeciwnik niech stoi po prawey ręce iego. 

7. Gdyo nim sąd będzie zasadzon, niechay- 
że wyidzie przeciwko niemu skazanie, a iego 
prośba niechay go winnym uczyni. 

8. Niechay się skrocą dni iego, "a przeło- 
żeństwo iego niechay weźmie kto iny. 

9. Synowie iego niechay osierocieią, a żona 
iego niechay będzie wdową. 

10. Niechayżeć się ustawicznie tułaią syno- 
wie ich, niechay zebrzą, a niechay nabywaią 
żywności sobie wychodząc z pustek swoich. 

11. Niechay wszytka maiętność iego zginie 
u lichwiarza, a pracą iego niechay rozchwytaią 
obcy. 

12. Niechayże się nad nim nikt nie wzrusza 
miłosierdziem, a niechay nie ma nikt litosci 
nad sierotami iego. 

13. Ostatki iego niechay poginą, a w dru- 
gim narodzie niechać będzie wygładzone imię 
iego. 

14. Niechayżeć Pan przywiedzie sobie na 
pamięć złosć oycow iego, a grzech matki iego 
niechać zgładzon nie będzie. 

15. Niechać Pan ma na nie ustawiczną pie- 
czą, a niechay pamiątkę ich wytraci z ziemie. 

16. Przeto iż on też zapominał czynić mi- 
łosierdzia, a prześladował człowieka ubogiego 
i żebraka, a chciał zabić tego ktory był serca 
zafrasowanego. 

17. Aiżsię kochał w złorzeczeństwie, prze- 
to nań też przyszło, a gdyż nie chciał błogosła- 
wieństwa, oddaliło się od niego. 

18. Oblokł się w przeklęctwo iako w szatę 
swoię, przeniknęło iako woda aż do wnętrz- 
nosci iego, a iako oliwa aż w kosci iego. 

19. Niechayżeć w nim chodzi iako w szacie, 
a miasto pasa niechać się im zawżdy opasuie. 

20. Ta zapłata od Pana niechać będzie 
sprzeciwnikom moim, i tym ktorzy wszytko 


"lan.17:12. Dziei.1:20. 
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złe mowią przeciw duszy moiley. 

21. Aletyo Panie Boże moy uczyń tak ze- 
mną dla imienia twego, a gdyż iest dobrotliwe 
miłosierdzie twoie, wyrwiż ty mnie sam. 

22. Abowiememci ia iest ubogi i niedosta- 
teczny, a serce moie zranione iest we mnie. 

23. Przemiiam prawie iako cień ginący 
prędko, a ginę iako szarańcza. 

24. Zemdlone są od postu kolana moie, 
a ciało moie wychudło przez tłustosci. 

25. I zstałem się ia u nich pośmiewiskiem, 
a ktorzy mię widzieli, kiwali na mię głową. 

26. Wspomożże mię o Panie Boże moy, 
a wybawi mię według miłosierdzia twego. 

27. Aby poznali iż to iest moc twoia, a iż 
ty to czynisz Panie. 

28. Niechayżeć mi oni złorzeczą, a ty bło- 
gosław, niechay powstawaią aleć będą zawsty- 
dzeni, a rozweseli się służebnik twoy. 

29. Przeciwnicy moi niechać będą wsty- 
dem obleczeni, a niechać się okryią sromotą 
swą. 

30. Będę zacnie wysławiał Pana usty moie- 
mi, a pośrod wiela ludu chwalić go będę. 

31. Iż on stanął po prawey stronie ubogie- 
mu, aby go wybawił od tych ktorzy chcieli 
potępić duszę iego. 


PsArM 110 
€ 1. Proroctwo o mocy i o szerokosci 
Krolestwa Krystusowego. 3. Pokorne 
posłuszeństwo ludu iego. 4. Wieczne 
iego kapłaństwo i zwycięstwo nad nie- 
przyiacioły iego. 


1. Psalm Dawidow. Rzekł Pan Panu me- 
mu, Siądź na prawicy moiey, aż podam nie- 
prziiacioły twoie podnożkiem nogom moim. 

2. Sceptrum mocy twoiey pusci Pan z Syio- 
nu, ku opanowaniu w posrzod nieprzyiacioł 
twoich. 

3. Lud twoy będzie tobie posłusznym na 
ten czas gdy będziesz zbierał woyska twoie 
w swiętey zacności, a rozrodzenie twoie będzie 
z żywota iako A rosa na świtaniu. 

4. Przysiągł Pan, a nie będzie tego żałował, 


AW tych słowiech dawa znać, iż liczba tych 
ktorzy do tego Krola swego Krystusa Pana 
przystać mieli, nie inaczey być miała iedno ia- 


"Mat.22:44.  l.Korin.15:25. 
110:12. Dzieiow.2:34. 


Zyd.1:13. 
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I iżeś ty iest Kapłanem na wieki na podobień- 
stwo Melchizedekowe. 

5. Pan ktory stoi po prawey twey stronie, 
potrze krole w dzień popędliwości swoiey. 

6. Będzie sądził narody, i napełni wszytki 
mieysca trupy, potłucze * głowę ktora iest nad 
wielką ziemią. 

7. © Napiie się ze strumienia na drodze, 


a dla tegoż wywyzszy głowę. 


PsAarM 111 
€ 1. Od zacnych spraw chwali Pa- 
na. 6. Ktore okazał przeciw ludowi 
swemu. Ktory odkupił. 10. Okazu- 
ie w czym zależy prawdziwa mądrość 
i chwała. 


1. Chwalcie Pana. Wysławiać będę Pana 
wszytkim sercem, w zebraniu i w zgromadze- 
niu pobożnych. 

2. Zacneć są sprawy Pańskie, a doświad- 
czone u wszytkich ktorzy się w nich kochaią. 

3. Sprawa iego iest chwalebna i poważna, 
a sprawiedliwość iego trwa na wieki. 

4. Zostawił ku pamiątce cuda swoie, gdyż 
Pan iest łaskawy a miłosierny. 

5. Dał pokarm boiącym się siebie, abo- 
wiem nie zapamiętywa na wieki przymierza 
swego. 

6. Moc spraw swoich oznaymił ludowi 
swoiemu, dawszy im dziedzicznie narody. 

7. Prawda a sąd są sprawą rąk iego, a wier- 
ne są wszytki przykazania iego. 

8. Utwierdzone są na wieki wieczne, 
a uczynione w prawdzie i w szczyrości. 

9. Starał się o wykupienie ludowi swemu, 
a postanowił na wieki przymierze swoie: A iest 


ko obfita rosa, ktora padnąc z poranku okry- 
wa wszytkę ziemię. 

BPrzez tę głowę rozumie zgromadzenia 
okrutnych państw odpornych Krystusowi, 
iako iest państwo Antykrystowe. 

CTo iest, pokwapi się aby wziął pomstę 
nad swoiemi nieprzyiacioły, A ten obyczay 
mowienia wzięt iest od zacnych ludzi rycer- 
skich, ktorzy zaiątrzywszy się przeciw nie- 
przyiaciołom, nie patrzą i wczasow swych 
w piciu, ale gdzie się im leda strużka trefi tedy 
z niey piią z trzaskiem, a bieżą w skok w po- 
gonią za swym nieprzyiacielem. 


iZydow.7:6. i 7:17. lan.12:34. 
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swięte i straszliwe imię iego. 

10. */ Początek mądrości iest boiaźń Pańska, 
a ktorzy się sprawuią według niey są rozum- 
nymi, ktorych chwała trwa aż na wieki. 


PsALM 112 
€ 1. Szczęscie tych ktorzy się boią Pana. 
10. I nieszczęscie niepobożnych tu wy- 
pisuie. 

1. Chwalcie Pana. Błogosławiony człowiek 
ktory się boi Pana, a uprzeymie się kocha w ro- 
skazaniu iego. 

2. Możne będzie na ziemi potomstwo iego, 
a narod sprawiedliwych błogosławiony. 

3. Obfitosci i bogactwa w domu iego, 
a sprawiedliwość iego trwa na wieki. 

4. Wschodzi światłość w ciemnościach 
sprawiedliwym, ktorzy są miłosierni, pobożni, 
i sprawiedliwi. 

5. Dobry człowiek będąc litosciw pożycza, 
a skromnie rzeczy swe z rozsądkiem sprawuie. 

6. Abowiem na wieki wzruszon nie będzie, 
a w wieczney pamiątce będzie sprawiedliwy. 

7. Nie będzie się bał złych posłuchow, abo- 
wiem stateczne serce iego ufa w Panu. 

8. Mocne serce nie ulęknie się, aż ogląda 
pomstę nad nieprzyiacioły swemi. 

9. *" Hoynie rozdawa ubogim, a sprawiedli- 
wość iego trwa na wieki, i wywyzszy się sława 
iego w chwale. 

10. Co widząc złośnik będzie się gniewał 
zgrzytaiąc zębami swemi, a będzie sechł, a chci- 
wość niepobożnych zginie. 


PsALM 113 
€ 1. Napomina aby chwałę dawano Pa- 
nu iż on folguie naszey krewkosci. 6. A 
wybawia swe w utrapieniu. 7. Wywyz- 


sza i rozmnaża. 


1. Chwalcie Pana. O wy Pańscy słudzy 
chwalcie imię Pańskie. 

2. * Niechay będzie imię Pańskie błogosła- 
wione od tego czasu aż na wieki. 

3. T Od Wschodu słońca aż do Zachodu 
iego, chwalebne iest imię Pańskie. 

4.  Wywyzszon iest Pan nad wszytkiemi na- 
rody, a chwała iego nad niebiosa. 


 Przyp.1:7. 19:10. Ekkle.1:16. 
*2.Kor.9:9. 

"Daniel.2:20. 

TMalach.1:11. 
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5. I ktoż iest takim iako Pan Bog nasz: kto- 
ry mieszka na wysokosci: 

6. Ktory się zniża aby widział to co iest na 
niebie i na ziemi. 

7. Ktory podnosi z prochu niedostatecz- 
nego, a z gnoiu dźwiga ubogiego. 

8. I dawa musiedzieć z książęty ludu swo- 
iego. 

9. Ktory matce niepłodney dawa z wese- 
lem potomstwo. Chwalcie Pana. 


PsALM 114 
€ 1. Wesele z dziwnego wybawienia lu- 
du Izraelskiego z Egiptu. 3. Iz dziwney 
sprawy Pańskiey gdy wiodł lud swoy 


przez Morze Czerwonei przez puszczą. 


1. Gdy wychodził lud Izraelski z Egiptu, 
a dom Iakobow od ludu postronnego. 

2. A Był luda poświęceniem iego, a Izrael 
opanowaniem iego. 

3. " Morze widząc to uciekło, ” a Iordan 
wrocił się na zad. 

4. Gory wyskakowały iako skopowie, a pa- 
gorki iako iagniątka. 

5. I coż ci Morze że uciekasz: i tobie lorda- 
nie że się wracasz na zad: 

6. Także i wam gory iż skaczecie iako sko- 
powie: i wam pagorki iż skaczecie iako iagniąt- 
ka: 

7. Przed oblicznoscią Pańską drży ziemia, 
a przed oblicznoscią Boga Iakobowego. 

8. Ktory odmienia opoki w ieziora, a krze- 
mień w źrzodła wody. 


PSALM 115 

€ 1. Prosi aby wszytkę chwałę same- 
mu Panu oddawano, a iżby każda ina 
zwierzchność upadła. 4. Aby też wszy- 
scy bałwochwalcy i z bałwany pohań- 
bieni byli, ktorych prożnosć dostatecz- 
nie wypisuie. 9. Kukońcowi napomina 
wierne aby ufali w Panu. 12. Za pew- 
ne im obiecuiąc łaskę Bożą i błogosła- 
wieństwo iego. 


1. Nie nam Panie, nie nam, ale imienio- 
wi twemu day chwałę, dla miłosierdzia twego 


i dla prawdy twoiey. 


ATo iest, okazał nad nimi światłość i moż- 
ność swoię. 


"W 2.Mo.14:21. 
ozu.3:13. 
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2. I także pogani mowić będą, Gdzież 
wżdy teraz iest Bog ich: 

3. Aleć zaprawdę Bog nasz iest na niebie, 
a wszytko co chce czyni. 

4. Bałwani ich są srebro i złoto, i robota 
rąk ludzkich. 

5. Usta maią a nie mowią, oczy maią a nie 
widzą. 

6. Maią uszy a nie słyszą, nozdrze maią 
a nie czuią wonnosci. 

7. Maiąc ręce ni czego sie nie tkną, a maiąc 
nogi nie chodzą, ani wołaią gardłem swym. 

8. Niechayże będą takowymiiakoi oni kto- 
rzy ie czynią, i każdy ktory im ufa. 

9. Ale Izrael niechay ufa Panu, abowiem 
on iest ratunkiem i tarczą ich. 

10. Dom Aaronow niechać ufa Panu, abo- 
wiem on iest ratunkiem i tarczą ich. 

11. Ci ktorzy się Pana boią, niechayżeć ufa- 
ią Panu, gdyż on iest obroną i tarczą ich. 

12. Panci nas nie zapomni, i będzie nam 
błogosławił, będzie szczęscił dom Izraelski, 
i błogosławił dom Aaronow. 

13. Będzie błogosławił ty ktorzy sie go bo- 
ią, tak małe iako i wielkie. 

14. Przyda też wam Pan tym więcey, wam 
i synom waszym. 

15. Szczęsliwiżeście wy są od Pana, ktory 
sprawił niebo i ziemię. 

16. % Niebo, niebo Pańskie iest, ale ziemię 
oddał synom ludzkim. 

17. Nie umarli chwalić cię będą Panie, ani 
ci wszyscy ktorzy zostawaią w milczeniu. 

18. * Ale my będziemy błogosławić Pana, 
od tego czasu aż i na wieki. Chwalcież Pana. 


PsALM 116 
€ 1.5. Wysławia nie ogarnioną dobroć 
Bożą przeciwko sobie. 3.6. Iż go wyba- 
wił z wielkich nie bespiecznosci i po- 
kus. 10. Ktorych uszedł przez wiarę. 
9.12. Obiecuie uprzeymym sercem du- 


ATu iest wielka nauka ku poznaniu wiel- 
kiey dobrotliwości Bożey przeciw ludziom. 
Iakoby rzekł, Boguć nic potym nie było iż- 
by był stworzył ten świat sam dla siebie, abo- 
wiem on sam w sobie był doskonałem we 
wszytkiem, ale iż stworzył ziemię i co na niey 
iest, tedy to uczynił dla człowieka aby był 


chwalon od niego. 


"Daniel.2:20. 
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fać Panu samemu. 17. I oddać mu slu- 


by, i dziękowanie. 


1. Miłuię Pana iż wysłuchał głosu prośb 
moich. 

2. Abowiem nakłonił ucho swoie ku mnie, 
a przetoż będę go wzywał poki będę żyw. 

3. Ogarnęły mię były bolesci śmierci, i zię- 
ły mię utrapienia grobu, i potkał mię ucisk 
i bolesć. 

4. Będę wzywał imienia Pańskiego, proszę 
Panie wybawi że duszę moię. 

5. Pan iest dobrotliwy i sprawiedliwy, 
a Bog nasz iest miłosierny. 

6. Pan iest strożem szczyrych, a gdym był 
ucisniony, zachował mię. 

7. Wroć się duszo moia do odpoczynienia 
twego, abowiem Pan okazał dobrodzieystwo 
przeciwko tobie. 

8. Abowiemeś wybawił duszę moię od 
śmierci, i oczy moie od płaczu, i nogi moie 
od upadku. 

9. Będę chodził przed oblicznoscią Pańską 
w ziemiach żywiących. 

10. / Uwierzyłem, a dla tegoż będę mowił, 
będąc barzo utrapiony. 

11. * Rzekłem w” zatrwożeniu moim, Każ- 
dy człowiek iest kłamca. 

12. Acoż wżdy mam oddać Panu za wszyt- 
ki dobrodzieystwa iego przeciwko mnie: 

13. 3 Wezmę kubek zbawienia, i będę * 
wzywał imienia Pańskiego. 

14. Oddam teraz P sluby moie Panu przed 
wszytkiem ludem iego. 

15. Smierć miłosiernych iego iest droga 
przed oczyma Pańskimi. 

16. Zaiste Panie iżem iest sługą twoim isłu- 
żebnikiem twym, i synem służebnice twoiey, 
potargałeś moie zwiąski. 


AAbo w kwapieniu, to iest gdym uciekał 
przed Saulem. 

B'To się ściąga ku Cerymoniam zakonnym, 
abowiem był ten zwyczay iż pili i iedli przed 
Panem na znak wesela i wybawienia, aiżby też 
dziękowali Panu za dobrodzieystwa iego. 

CTo iest, będę chwalił Pana. 

DO tym patrz w 1.Mo.28:20. i w 
3.Mo.27:2. 


*2.Kor.4:13. 
'Rzym.3:4. 
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17. Będę tobie ofiarował ofiarę chwały, i bę- 
dę wzywał imienia Pańskiego. 

18. Oddam teraz sluby moie Panu przed 
wszytkiem ludem iego. 

19. W przysionkach Koscioła Pańskiego, 
i w posrzodku ciebie o leruzalem. Chwalcie 
Pana. 


PsALM 117 
€ Napomina wszytki ludzi aby chwalili 
miłosierdzie i prawdę wieczną Pańską. 


l. Wszyscy narodowie chwalcie Pana, 
a wy wszyscy ludzie iemu czesć dawaycie. 

2. Abowiem dobrotliwość iego wielka iest 
nad nami, ” a prawda Pańska trwa na wieki. 
Chwalcie Pana. 


PsALM 118 

€ 1.15. Wysławia Dawid dobroć Bo- 
żą, a ku temu napomina wszytek Ko- 
scioł. 5.14. Dla tego iż wyrwawszy ze 
wszytkich przygod, postanowił krolem 
nad wszytkim Izraelem. 21. Obiecu- 
ie go chwalić na wieki. 25. Pokładaiąc 
w nim wszytkę nadzieię swoię. 


1. Chwalcie Pana, abowiemci iest dobry, 
a miłosierdzie iego trwa na wieki. 

2. Niechay teraz Izrael wyznawa iż miło- 
sierdzie iego trwa na wieki. 

3. Dom Aaronow niechay teraz wyznawa 
iż miłosierdzie iego trwa na wieki. 

4. Ci ktorzy się Pana boią, niechay teraz 
wyznawaią iż miłosierdzie iego trwa na wieki. 

5. Będąc w ucisku wzywałem Pana, a Pan 
wysłuchał mię, i postawił na przestrzeni. 

6. Pan iest zemną, przetoż nie będę się bał 
aby mi człowiek miał co uczynić. 

7.  Paniest zemną miedzy tymi ktorzy mię 
ratuią, przetoż oglądam pomstę nad nieprzy- 
iacioły memi. 

8. Lepiey iest mieć nadzieię w Panu, a niż 
dufać ludziam. 

9. Lepiey iest pokładać nadzieię swoię 
w Panu, a niżeli mieć ufanie w książętach. 

10. Wszyscy narodowie mię ogarnęli, aia 
wszytki porażę w imię Pańskie. 

11. Ogarnęli mię i obtoczyli, a porażę ie 
w imię Pańskie. 


'Rzym.15:11. 
F"an.12:34. 
'Zyd.13:6. 
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12. Ogarnęli mię iako pczoły, i zatłumie- 
ni są iako ogień z ciernia, a starłem ie w imię 
Pańskie. 

13; 4 Potrąciłeś mię abyś mię powalił, ale 
mi Pan przybył na ratunek. 

14. * Paniest mocą i pieśnią moią, i sprawił 
mi zbawienie. 

15. Głos wesela i zbawienia iest w przybyt- 
kach sprawiedliwych, iż prawica Pańska spra- 
wiła wielkie rzeczy. 

16. Prawica Pańska iest wielmożna, prawi- 
ca Pańska sprawiła wielkie rzeczy. 

17. Nie umrę ale zostanę żyw, i opowiem 
sprawy Pańskie. 

18. Srodze mię Pan pokarał, ale mię nie 
zdał na śmierć. 

19. Otworzcie mi * brany sprawiedliwości, 
przez ktore wnidę i chwalić będę Pana. 

20. Tać iest brana Pańska, a przez nię spra- 
wiedliwi wnidą. 

21. Ciebie chwalić będę iżeś mię wysłuchał 
i wybawił. 

22. *P Kamień ktory odrzucili buduiący, 
postawion iest na wierzchu węgłowem. 

23. To się stało od Pana, a iest to w podziw 
oczam naszym. 

24. Tenci iest dzień ktory Pan sprawił, roz- 
weselmy się a rozraduymy weń. 

25. * Panie proszę wybawi teraz, Panie pro- 
szę day teraz szczęscie. 

26. Niechay będzie błogosławiony ktory 
przychodzi w imię Pańskie: Dobrorzeczemy 
wam ktorzy iesteście z domu Pańskiego. 

27. Pan iest mocny, i oświecił nas, przeto 
zwiążcie powrozmi bydło ku ofierze u rogow 
Ołtarza. 


A'To się może rozumieć o Saulu, abo też 
w iego osobie o inych wszytkich nieprzyiacio- 


łach iego. 

B'To iest koscielne. 

CEza.28:16. Matt.21:42.  Marek.12:10. 
Luk.20:17. Dziei.4:11. Rzym.9:32. 
1.Piotr.2:8. 


DDawaznać, iż chocia był Dawid odrzuco- 
nym od Izraelskich przełożonych, wszakże się 
przedsię stał Krolem. Co się też i na Krystusie 
Panie iawnie okazało, ktorego figurę Dawid 
na sobie nosił. 


TW 2.Mo.14:2. Eza.12:2. 
FMat.21:9. Marek.11:9. Luk.19:38. 
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28. Tyś iest Bog moy, a ia ciebie chwalić 
będę, Iesteś Bog moy a wywyzszać cię będę. 

29. Daycie chwałę Panu abowiemci iest do- 
bry, i miłosierdzie iego trwa na wieki. 


PSALM 119 

€ * Dostatecznie chwali zakon i słowo 
Pańskie okazuiąc moc iego: I ktorym 
bywa nawyzsza mądrość dana: Z iaką 
pilnoscią, a z iaką pracą o tym się wier- 
ni starać maią: Szczęście tych ktorzy 
się wedle niego zachowywaią. A zasię 
nieszczęście tych ktorzy go przestępu- 
ią. Przytym zamyka w sobie wiele mo- 
dlitw, żałob, i zacnych pociech. 


Alef. 

1. Błogosławieni są doskonali w drodze, 
ktorzy chodzą w zakonie Pańskim. 

2. Błogosławieni ktorzy strzegą świadectw 
iego, a szukaią go ze wszytkiego serca. 

3. Ci też ktorzy się nie sprawuią złościwie, 
ale chodzą drogami iego. 

4. Tyś przykazał roskazania twoie, aby ich 
pilnie strzeżono. 

5. Obytak były utwierdzone drogi moie, 
ku strzeżeniu praw twoich. 

6. Tedy zawstydzon niebędę, gdy weźzrę 
na wszytki roskazania twe. 

7. Będę cię wysławiał w szczyrości serca, 
gdy się nauczę sądow twoich sprawiedliwych. 

8. Będę strzegł ustaw twych, iużeż mię da- 
ley nie opuszczay. 


Bet. 

9. W czymże młodzieniec będzie poprawo- 
wał obyczaiow swoich, iedno gdy się będzie 
zachował wedle słowa twego: 

10. Ze wszytkiego serca mego szukałem cie- 
bie, niedopuszczayże mi błędzić od roskazania 
twego. 

11. Skryłem w sercu moim wyrok twoy, 
abych niezgrzeszył przeciw tobie. 


"Ten Psalm dla lepszey pamięci iest we- 
dług obiecadła Zydowskiego rozdzielony, 
A każdy rozdział w sobie zamyka ośm wier- 
szow, ktory zwyczay Zydowie i w inych pie- 
śniach zachowywali, i nie wiedzą kto go zło- 
żył, chociaż gi pospolicie przypisuią Dawido- 
wi, gdy się nauczył w oney burdzie z Absalo- 
mem, iako iest rzecz pożyteczna żyć wedle za- 
konu Pańskiego. 
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12. Błogosławionyżeś ty iest Panie, naucz- 
że mię ustaw twoich. 

13. Wargami moimi opowiedałem wszytki 
sądy ust twoich. 

14. Kochałem się w drodze twoich swia- 
dectw, iako we wszytkich bogactwach. 

15. W roskazaniu twoim rozmyslać będę, 
i obaczę scieszki twoie. 

16. Roskosz moia będzie w ustawach two- 
ich, a nie zapomnię słow twoich. 


Gimel. 

17. Daruy tym służebnika twego abych żył, 
a iżbych strzegł słowa twego. 

18. Odsłoń oczy moie, abych uyzrał cuda 
zakonu twego. 

19. Iestemci gosciem na ziemi, nie zakry- 
wayże odemnie roskazania twoiego. 

20. Ufrasowała się dusza ma, pragnąc są- 
dow twoich na każdy czas. 

21. Wytraciłeś pyszne, a przeklęci są ci co 
się obłądzili od roskazania twoiego. 

22. Oddal odemnie pohańbienie i wzgar- 
dę, gdyżem strzegł twoich swiadectw. 

23. Zasiedlić też i książęta a mowili przeciw 
mnie, wszakoż sługa twoy rozmyslał prawa 
twoie. 

24. Kochaniem moiem były też swiadec- 
twa twoie i raycami memi. 


Dalet. 

25. Przylnęła do prochu dusza moia, ożyw- 
że mię według obietnice twoiey. 

26. Drogi me oznaymiłem tobie i wysłu- 
chałeś mię, a przetoż mię naucz ustaw twoich. 

27. Day mi zrozumieć drogi roskazania 
twego, a będę rozmyslał cuda twoie. 

28. Rozpływa się dusza moia od smętku, 
utwirdzże mię według słowa twego. 

29. Drogę kłamstwa oddal odemnie a ob- 
darz mię zakonem twoim. 

30. Obrałem sobie drogę prawdy, a sądy 
twe pokładałem przed sobą. 

31. Stałem mocnie przy swiadectwach 
twych Panie, nie zawstydayże mię. 

32. Drogą roskazania twego pobieżę, gdy 


rosprzestrzenisz serce moie. 


He. 
33. Naucz mię Panie drogi ustaw twych, 
a będę iey strzegł aż do końca. 
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34. Day mi zrozumienie abych strzegł za- 
konu twego, a będę go strzegł ze wszytkiego 
serca. 

35. Przeprowadź mię scieszką przykazania 
twego, gdyż w nim iest upodobanie moie. 

36. Nakłoń serce me ku świadectwam two- 
im, a nie ku łakomstwu. 

37. Odwroć oczy moie aby nie patrzyły na 
prożność, a w drodze twoiey obżyw mię. 

38. Utwierdź wyrok twoy służebnikowi 
twemu ktory się boi ciebie. 

39. Oddal odemnie pohańbienie ktore- 
gom się obawał, abowiem sądy twe są dobre. 

40. Otom pragnął roskazania twego, ob- 
żywże mię w sprawiedliwosci twoiey. 


Waw. 

41. Niechayżeć mi przyidą dobrodziey- 
stwa twe Panie, a wybawienie twe według wy- 
roku twego. 

42. I dam odpowiedź temu ktory mię hań- 
bi, gdyż ufam w słowie twoim. 

43. Nie wyrywayże żadną miarą z ust mo- 
ich słowa prawdziwego, abowiem oczekawam 
sądow twoich. 

44. I będę strzegł ustawicznie zakonu twe- 
go, aż na wieki wieczne. 

45. Będę chodził na przestrzeństwie, gdy- 
żem strzegł roskazania twego. 

46. O świadectwach twych będę rozma- 
wiał przed krolmi, a nie będę zawstydzon. 

47. Roskocham się w przykazaniu twoiem 
ktorem umiłował. 

48. I podniosę serce moie ku roskazaniu 
twemu ktore miłuię, a będę rozmyslał w usta- 
wach twoich. 


Zain. 

49. Wspomni na obietnicę ktorąś uczynił 
służebnikowi twemu, a w ktorey mi ufanie 
czynisz. 

50. Tać iest pociecha w utrapieniu moim, 
gdyż wyrok twoy ożywił mię. 

51. Barzo się ze mnie naśmiewali hardzi, 
leczem się ia nie odchylił od zakonu twego. 

52. Przypomniałem sobie Panie wieczne 
sądy twoie, a samem się w nich cieszył. 

53. Ogarnął mię strach dla niepobożnych, 
ktorzy zakon twoy opuszczali. 

54. Spiewałem sobie o ustawach twoich 
w domu kędy iestem gosciem. 


Psa. 119. 


55. Przypomniałem sobie w nocy imię 
twoie Panie, i strzegłem zakonu twego. 

56. A toć mi przypadało iżem strzegł ro- 
skazania twego. 


Het. 

57. Panie tyś iest dział moy, a iam umyslił 
strzedz roskazania twego. 

58. Modlę się przed tobą ze wszytkiego ser- 
ca, zmiłuyże się nademną według przyrzecze- 
nia twego. 

59. Przypatrowałem się drogam moim, 
a udałem nogi moie ku świadectwam twoim. 

60. Pośpieszyłem się, a nie omieszkałem 
strzedz roskazania twego. 

61. Hufy niepobożnych złupiły mię, alem 
ia nie zapomniał zakonu twego. 

62. Wstawam o pułnocy ku chwale twoiey, 
dla sądow twych sprawiedliwych. 

63. Stowarzyszyłem się ze wszytkiemi kto- 
rzy się boią ciebie, a strzegą roskazania twego. 

64. Dobrotliwosci twey Panie pełna iest 
ziemia, nauczże mię ustaw twoich. 


Tet. 

65. Łaskawieś się obchodził z sługą twym 
Panie, według słowa twoiego. 

66. Nauczże mię słusznego rozsądku 
i _ umiejętnosci, abowiemem uwierzył 
roskazaniu twemu. 

67. Przed tym niźlim ia był uniżon błądzi- 
łem, ale teraz strzegę wyroku twego. 

68. Dobryżeś ty i miłosierny, nauczże mię 
ustaw twoich. 

69. Zmyslali hardzi kłamstwo przeciwko 
mnie, ale ia Panie ze wszytkiego serca strze- 
głem roskazania twego. 

70. Zatyło serce ich iako sadło, a iam się 
kochał w zakonie twoim. 

71. Iest mi to ku dobremu iżem był utra- 
pion, abych się uczył ustaw twoich. 

72. Nauka ust twoich lepsza iest niźli ty- 
siące złota i srebra. 


lod. 

73. Ręce twoie sprawiły mię i wykształto- 
wały mię, dayże mi zrozumieć i nauczyć się 
roskazania twego. 

74. Tedy ci ktorzy się boią ciebie gdy mię 
uyzrą rozweselą się, abowiemem oczekawał 
słowa twoiego. 
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75. Znam Panie iż są sprawiedliwe sądy 
twoie, a iżeś mię słusznie pokarał. 

76. Niechayżeć proszę dobrotliwość two- 
ia pocieszy mię według wyroku twego ktoryś 
uczynił słudze twoiemu. 

77. Niechać na mię przyidzie miłosierdzie 
twoie i będę żył, abowiem zakon twoy iest ko- 
chanie moie. 

78. Niechayżeć hardzi będą zawstydzeni 
ktorzy mię niewinnie podwrocić chcieli, ale ia 
w roskazaniu twoim rozmyslać będę. 

79. Niechayże się ku mnie obrocą wszyscy 
ktorzy się boią ciebie, a ktorzy znaią świadec- 
twa twoie. 

80. Serce moie niechay będzie doskonałe 
w ustawach twoich abych zawstydzon nie był. 


Kaf. 

81. Dusza moia prawie ustała pragnąc zba- 
wienia twego, a oczekawam słowa twoiego. 

82. Oczy moie ustały czekaiąc wyroku twe- 
go, a mowiłem, Kiedyż mię wżdy pocieszysz: 

83. 4 Abowiemem był iako naczynie sko- 
rzane w dymie, a wszakożem ustaw twych nie 
zapomniał. 

84. A zaż wiele dni służebnika twego: gdy 
uczynisz sąd przeciwko tym ktorzy mię prze- 
sladuią. 

85. Pokopali mi ludzie pyszni doły, co iście 
nie iest wedle zakonu twoiego. 

86. Wszytki twe roskazania są prawdziwe, 
przesladuią mię niewinnie, ratuyże mię. 

87. Prawieć mię iuż wytrawili na ziemi, 
a wszakożem ia nieopuszczał roskazania twe- 

O. 
88. Według dobrotliwości twoiey obżywi 
mię, a będę strzegł świadectwa ust twoich. 


Lamed. 

89. Słowo twoie na wieki Panie na niebie 
trwać będzie. 

90. Po wszytki czasy prawda twoia, aiakżeś 
ty ugruntował ziemię także stoi. 

91. Według twych dekretow wszytko trwa 
aż i do tego czasu, abowiem tobie wszytko słu- 
ży. 
92. By był zakon twoy nie był kochaniem 
moiem, tedybych był zginął w utrapieniu 
swem. 


A'TO iest, schnę wszytek i więdnę od żało- 
ści. 
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93. Nie zapomnię na wieki roskazania twe- 
go, gdyżeś mię w nim obżywił. 

94. Twoyciem iaiest, zachowayże mię, abo- 
wiemciem pilen roskazania twoiego. 

95. Na mię czyhaią złośnicy iakoby mię za- 
tracili, alem ia sobie uważał swiadectwa twoie. 

96. Widziałem koniec każdey rzeczy scho- 
dzącey, Ale nieskończone iest roskazanie two- 
ie. 


Mem. 

97. Oiako miłuię zakon twoy, a on iest na 
każdy czas rozmyslaniem moim. 

98. Uczyniłeś mię mędrszym roskazaniem 
twoim nad nieprzyiacioły memi, abowiem ia 
trzymam się go na wieki. 

99. Zstałem się rozumnieyszy nad wszytki 
ktorzy mię uczyli, bo swiadectwa twoie moim 
są rozmyslanim. 

100. Byłem rozumnieyszym nad starce, 
gdyż strzegę roskazania twego. 

101. Od każdey złej scieski zawsciągałem 
nogi moie, abych strzegł słowa twoiego. 

102. Nie odstępowałem od sądow twoich, 
abowiemeś ty ich mnie nauczył. 

103. O iakoż są wdzięczne podniebieniu 
moiemu słowa twoie, a słodsze niźli miod 
w usciech moich. 

104. Dostałem sobie zrozumienia z roska- 
zania twego, a przetożem miał w nienawisci 
wszytki scieszki kłamliwe. 


Nun. 

105. Słowo twoie iest pochodnią nogam 
moim, a swiatłoscią sciesce moiey. 

106. Przysiągłem, i uczynię temu dosyć, 
strzegąc sprawiedliwych sądow twoich. 

107. Sfrasowanem iest barzo Panie, obżyw- 
że mię według słowa twego. 

108. Dobrowolne sluby ust moich prziy- 
mi proszę za wdzięczne Panie, a sądow twoich 
naucz mię. 

109. Dusza moia iest zawżdy w niebespie- 
czeństwie, a wszakoż nie zapomnię zakonu 
twego. 

110. Założyli złosnicy sidło na mię, lecz ia 
nie obłądzę się od roskazania twego. 

111. Wziąłem za wieczne dziedzictwo swia- 
dectwa twoie, abowiem są radość serca mego. 

112. Przykłoniłem serce me ku dosyć czy- 
nieniu ustawam twoim zawsze i aż na wieki. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 119. 


Samech. 

13. Miałem w nienawisci mysli zdradliwe, 
a rozmiłowałem się zakonu twego. 

114. Tyśiestpochronką moią i tarczą moią, 
a przetoż oczekawam na twoie słowo. 

115. Odstępcież odemnie wszyscy złosnicy, 
a będę strzegł roskazania Boga moiego. 

116. Utwirdźże mię według słowa twego 
i będę żył, a niechać nie będę zawstydzon 
w oczekawaniu moim. 

17. Podpieray mię, a zachowan będę, i za- 
wżdy się kochać będę w ustawach twoich. 

118. Podeptałeś wszytki ktorzy się obłądzi- 
li od ustaw twoich, abowiemci iest kłamliwa 
zdrada ich. 

119. Obrociłeś w niwecz wszytki złosniki 
ziemie iako zużelicę, i dla tegożem umiłował 
swiadectwa twoie. 

120. Zdrygało się ciało moie dla strachu 
twego, a lękałem się przed wyroki twemi. 


Ain. 

121. Czyniłem sąd i sprawiedliwość, nie 
opuszzcayże mię miedzy tymi ktorzy mię uci- 
skaią. 

122. Niechay się sługa twoy roskocha w do- 
brym, a pyszni niechay mię gwałtem nie ucią- 
żaią. 

123. Oczy moie ustały pragnąc zbawienia 
twego, i ku wyrokom sprawiedliwosci twoiey. 

124. Obchodźże się z służebnikiem twem 
według miłosierdzia twego, a naucz mię ustaw 
twoich. 

125. Iestemci ia sługa twoy, dayże mi zro- 
zumienie, abych wiedział świadectwa twoie. 

126. Czasci iuż czynić o Panie, abowiem 
rosproszono zakon twoy. 

127. A dla tegożem więcey umiłował ro- 
skazania twoie, niźli złota i klenoty. 

128. A przetoż wszytki  roskazania 
o wszech rzeczach opowiedałem być prawdzi- 
we, alem miał w nienawisci wszytki ścieszki 
kłamstwa. 


Pe. 
129. Dziwne są wszytki świadectwa twoie, 
a przetoż ich strzeże dusza moia. 
130. Początek słow twoich oświeca, i dawa 
zrozumienie prostakom. 
131. Otworzyłem usta moie i wzdychałem, 
abowiemem pragnął przykazania twego. 


Psa. 119. 


132. Weyzryż na mię, a zmiłuy się nade- 
mną według zwyczaiu twego przeciw tym kto- 
rzy miłuią imię twe. 

133. Chod moy wyprostuy w słowie two- 
im, a niechay nademną żadna złość nie panuie. 

134. Wykup mię od uciśnienia ludzkiego, 
a będę strzegł roskazania twoiego. 

135. Oświeć oblicze twoie nad służebni- 
kiem twoiem, a ustaw twoich naucz mię. 

136. Wypłynęły źrzodła wod z oczu moich, 
dla tego iż nie strzeżono zakonu twego. 


Zade. 

137. Sprawiedliwyś ty iest Panie, i prawdzi- 
wy w sądziech twoich. 

138. Roskazałeś chować sprawiedliwe 
świadectwa twe, a nawięcey prawdę. 

139. Popędliwość moia strapiła, mię iż nie- 
przyiaciele moi zapamiętali słow twoich. 

140. Słowo twoie wyczyścione iest dosta- 
tecznie, a rozmiłował się go sługa twoy. 

141. Maluczkiciem iesti wzgardzony, wsza- 
koż nie zapomniałem roskazania twego. 

142. Sprawiedliwość twoia, sprawiedli- 
wość iest wieczna, a zakon twoy iest prawda. 

143. Trapienie i ucisk ogarnęły mię, lecz 
kochaniem moim były roskazania twoie. 

144. Swiadectwa twoie sprawiedliwe są aż 
na wieki, dayże mi zrozumienie, i będę żył. 


Kuf. 

145. Wołałem ze wszytkiego serca mego, 
wysłuchayże mię o Panie, a będę strzegł ustaw 
twych. 

146. Wołałem ktobie, zachoway że mię, 
a będę pilen świadectw twoich. 

147. Uprzedzam ine na świtaniu, i wołam 
oczekawaiąc na słowo twe. 

148. Oczy moie niedosypiaią w nocy, ku 
rozmyslaniu wyrokow twoich. 

149. Słuchayże Panie głosu moiego we- 
dług miłosierdzia twego, a obżyw mię wedle 
sądu twego. 

150. Przystąpili się ku mnie ci ktorzy nasla- 
duią złosci, a oddalili się od zakonu twego. 

151. Panie tyś iest blisko, a wszytki roska- 
zania twe są sprawiedliwe. 

152. Zdawnam zrozumiał o świadectwach 
twoich iżeś ie utwierdził na wieki. 
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Resz. 

153. Obacz utrapienie moie a wyrwi mię, 
bociem nieprzepomniał zakonu twego. 

154. Broń prawa mego, i zastęp mię, a dla 
słowa twego obżyw mię. 

155. Dalekieć iest od złosnikow zbawienie, 
gdyż nie są pilni ustaw twoich. 

156. Wielkieć są dobrotliwosci twe Panie, 
obżywże mię wedle sądow twoich. 

157. Wieleć iest tych ktorzy mię przesladu- 
ią, i nieprzyiacioł moich, a iam się nie odchylał 
od świadectw twoich. 

158. Widziałem przestępcę, i byłem zięt tę- 
sknoscią, przeto iż nie strzegli wyroku twego. 

159. Obaczże iż roskazanie twoie miłuię 
Panie, a według miłosierdzia twego obżywi 
mię. 

160. Początek słowa twego iest prawda, 
a wszytki twe sądy sprawiedliwe są na wieki. 


Szyn. 

161. Książęta przesladowały mię niewin- 
nie, ale słow twoich bało się serce moie. 

162. Weselę się w wyroku twoim, iako ten 
ktory nayduie korzysci wielkie. 

163. Nienawidziałem kłamstwa i brzydzi- 
łem się im, a umiłowałem zakon twoy. 

164. Siedm kroć przez dzień chwalę cię, 
z sprawiedliwych sądow twoich. 

165. Pokoy iest wielki tym ktorzy miłuią 
zakon twoy, a nie obawaią się żadnego niebeś- 
pieczeństwa. 

166. Oczekawałem wybawienia twego Pa- 
nie, a pełniłem roskazania twoie. 

167. Strzegła dusza moia świadectw two- 
ich, a rozmiłowałem się ich uprzeymie. 

168. Byłem pilen roskazania twego, i świa- 
dectw twoich, abowiem wszytki drogi moie są 


przed tobą. 


Tau. 

169. Niechżeć Panie przed cię przyidzie 
wołanie moie, a według słowa twego day mi 
zrozumienie. 

170. Niechayże prośba moia przydzie 
przed cię, a według obietnice twoiey wyrwi 
mię. 

171. Usta moie wysławiać będą twą chwałę, 
gdy mię nauczysz praw twoich. 

172. lęzyk moy opowiedać będzie wyroki 


twoie, abowiem wszytki twe mandaty są spra- 
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wiedliwe. 

173. Sciągni rękę twą ku ratunkowi moie- 
mu, abowiemem sobie obrał roskazanie twoie. 

1/4. Pragnąłem o Panie zbawienia twego, 
a zakon twoy iest kochaniem moim. 

175. Będzie żyć dusza moia, i będzie cię 
chwalić, a sądy twoie podpomogą mię. 

176. Błądziłem iako owieczka stracona, 
szukayże mię służebnika twego, abowiemem 
nie zapomniał roskazania twego. 


PsALM 120 
€ 1. Ufa w życzności i w Pańskim ra- 
tunku czasu potrzeby swey, wzywa- 
iąc go przeciw ięzykom kłamliwem. 
5. Za ktorych przyczyną musiał miesz- 
kać miedzy narody obcemi. 


1. Pieśń * Mahalot. Wołałem do Pana 
w utrapieniu moim, a on mię wysłuchał. 

2. Panie wyrwiż duszę moię od ust kłamli- 
wych, i od ięzyka zdradliwego. 

3. Coż masz za pożytek, a coć przybędzie 
z tego ięzyka zdradliwego: 

4. Ktory iest iako strzały ostre mocarzowe, 
iiako * węgle iałowcowe. 

5. Ach niestotysz mnie iż tak długo iestem 
gościem w Ć Mesech, a mieszkam w namie- 
ciech Cedar. 

6. Iż też tak długo mieszka dusza moia z ty- 
mi ktory pokoy w nienawisci maią. 

7. Alem ia iest spokoynym, i gdy o tym 


mowię, wnet się oni wzruszaią ku walce. 


A'Ty czternaście Psalmow ktore tu idą po- 
rząd, nazywaią ie pieśniami Mahalot, to iest 
pieśni wschodow, abo dostoieństw, abo też 
pewnych iakich tonow muzyki: A chociaż 
miedzy wykładaczmi nie masz pewnego nic 
o tym przezwisku, a wszakoż rzecz iest po- 
dobna iż dla tego tym imieniem są wezwane, 
iż ie spiewano osobliwemi notami nie tak ia- 
ko ine. 

BPołożył tu węgle iałowcowe dla tego, iż 
to drzewo długo w sobie ogień trzyma. 

CMesech i Cedar są narodowie na Wschod 
słońca, a iedni z nich poszli byli z Iafeta, iako 
iest w 1.Mo.10:2. A drudzy zasię od niekto- 
rego syna Izmaelowego, A przetoż przez Me- 
sech rozumie Arabczyki, a przez Cedar Izma- 


elity. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 122. 


PsALM 121 
€ 1. Wierny w utrapieniu podnosi mysl 
swą ku Panu, oczekawaiąc ratunku ie- 
go. 5. Abowiem on iest strożem i wo- 
dzem swoich. 


1. Pieśń Mahalot. Oczy moie podnoszę na 
A gory, skądby mi miało przydź podpomoże- 
nie. 

2. Aleć moy ratunek od Pana ktory stwo- 
rzył niebo i ziemię. 

3. 5 Niedasię zachwiać nogam twoim, ani 
zasnie ten ktory strzeże ciebie. 

4. Oto nie zasnie, a iście nie zasnie ten kto- 
ry strzeże Izraela. 

5. Panci strzeże ciebie, a Pan iest zasłoną 
twoią, stoiąc po prawey twey ręce. 

6. Nie uderzy na cię Słońce przez dzień, 
ani Miesiąc w nocy. 

7. Pan strzeże ciebie od wszego złego, 
i strzeże dusze twoiey. 

8. Pan iest strażem wyscia i wescia twego, 
od tego czasu aż i na wieki. 


PsALM 122 
€ 1. Wesele i chuć człowieka wierne- 
go ktory pragnie mieszkać w świętym 
zebraniu Pańskim. 4. Aby tam chwalił 
Pana Boga. 3. Wypisuie nadobny po- 
rządek onego zebrania. 6. A przetoż 
modli się za iego szczęście. 


1. Pieśń Mahalot Dawidowa. Weseliłem 
się z tymi ktorzy mi mowili, Poydziemy do 
domu Pańskiego. 

2. Stanęły nogi nasze w branach twoich 
o Ieruzalem. 

3. Ty leruzalem ktoreś iest pobudowane 
iako miasto, a * ktoreś iest z sobą społecznie 
złączone. 

4. Kędy się oto schodzą pokolenia, a poko- 


Niektorzy ty gory rozumieią, gorę Syon 
i Morya, na ktorey był zbudowan kościoł. 

BProrok tu obraca rzecz swą ku każdemu 
wiernemu, czyniącgo pewnym o dobrotliwo- 
sci Bożey. 

AT6 się rozumieć może o mieszczanoch 
ktorzy miedzy sobą społecznie a życzliwie ży- 
li, abo o budowaniu porządnie wyprawio- 
nym, A przetoż tu przez leruzalem mamy ro- 
zumieć koscioł Pański. 


*2.Kron.20:17. 


Psa. 126. 


lenia Pańskie na świadectwo Izraelczykom, ku 
wysławianiu imienia Pańskiego. 

5. Abowiem tam postawione są stolice ku 
sądom, i? stolica domu Dawidowego. 

6. Modlcież się za pokoy Ierozolimski, 
a niechay się wszytko szczęści tym ktorzy mi- 
łuią ciebie. 

7. Niechay będzie pokoy w basztach two- 
ich, a szczęście w pałacach twoich. 

8. Dla braciey moiey i dla bliźnich moich, 
będę się teraz modlił o pokoy twoy. 

9. Dla domu Pana Boga naszego będę szu- 
kał szczęścia twoiego. 


PsALM 123 
€ 1. Modlitwa wiernych aby byli wy- 
bawieni od pośmiewcow ktorzy gardzą 
Bogiem. 


1. Pieśń Mahalot. Podnoszę ku tobie oczy 
moie ktory mieszkasz w niebie. 

2. Oto iako oczy służebnikow pilnuią ręki 
panow swoich, iako też oczy służebnice pilnu- 
ią ręki paniey swoiey, takżeć też i Oczy nasze 
poglądaią ku Panu naszemu, aż się zmiłuie nad 
nami. 

3. Zmiłuy się nad nami Panie, zmiłuy się 
nad nami, abowiemciechmy są barzo napeł- 
nieni wzgardzeniem. 

4. Nasyconaiest dusza nasza barzo pośmie- 
wiskiem bogaczow, a wzgardą pysznych. 


PsALM 124 
€ |. Dziękowanie wiernych Bożych, 
w ktorym wyznawaią iż są wybawie- 
niem z wielkiego niebespieczeństwa ie- 
go samego życznoscią. 


1. Pieśń Mahalot Dawidowa. Gdyby był 
Pan niestał przy nas, powiedz teraz Izraelu. 

2. Gdyby był Pan z nami niebył, gdy się na 
nas ludzie oborzyli, 

3. Tedyćby nas byli żywo pożarli, rozgnie- 
wawszy się na nas w popędliwosci swoiey. 

4. Tedyćby nas zabrały wody, a potoki za- 
topiłyby dusze nasze. 

5. Tedyćby przypadły na nas ony * gwał- 


BTym powtarzaniem dawa znać o stoli- 
cy Krolewskiey, a pod podobieństwem tey 
tu stolice, okazuie stolicę Krystusowę, ktory 
Kroluie w pośrzod Koscioła swego. 


AW tych słowiech bystrych potokow 
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towne wody. 

6. Niechayżeć Pan będzie błogosławiony, 
ktory nas nie podał na łup w ? zęby ich. 

7. Dusza nasza iako ptaszek uszła z sidła 
ptasznikom, potargało się sidło a mychmy go 
uszli. 

8. Ratunek nasz w imieniu Pańskim, ktory 
stworzył niebo i ziemię. 


PSALM 125 
€ 1. Okazuie iż wierni w pośrod na- 
więcszego niebespieczeństwa w Panu 
ufać maią. 4. Prosi za szczęściem ich, ao 
pomstę nad niewierniki. 


1. Pieśń Mahalot. Ci ktorzy ufaią w Panu 
są iako gora Syon, ktora się nie wzruszy trwaiąc 
aż na wieki. 

2. Oleruzalem, iakiesz są gory około nie- 
go, a Pan iest około ludu swoiego od tego cza- 
su aż i na wieki. 

3. Abowiem sceptrum złosciwych nie bę- 
dzie długo trwać nad działem sprawiedliwych, 
aby snadź sprawiedliwi * nie ściągnęli ręki 
swey ku złosci. 

4. OPanie czyńże dobrze dobrym, i tym 
ktorzy są serca prawego. 

5. Ale ty ktorzy się udawaią za przewrot- 
nosciami swoiemi, pusci Pan za tymi ktorzy 
nieprawosci broią, i będzie pokoy nad Izra- 
elem. 


PsALM 126 
€ 1. Raduią się wierni z swego wyba- 
wienia. 3. Prze co beśpiecznie wyzna- 
waią iż chcą chwalić Pana. 5. I nadzie- 
waią się po tak wielkich niebeśpieczeń- 
stwach przyszłey radosci. 


1. * Pieśń Mahalot. Gdy Pan przywrocił 
Syońskie więzienie, tedychmy byli iako ci kto- 
rym się sni. 

2. Tedy usta nasze napełnione są śmiechu, 
a ięzyk nasz wesela, a na ten czas mowiono 
tak miedzy narody, Pan barzo wielkie rzeczy 
uczynił z tymi. 


i gwałtownych wod, dawa znać wielkie nie- 
bespieczeństwa i trapienia i przesladowania. 
To iest, w srogie ich okrucieństwo. 
AT iest, aby się wierni nie zgorszyli będąc 
pod opanowaniem złosnikow. 
A'Ten psalm złożon iest, gdy Pan wrocił lud 
z więzienia Babilońskiego. 
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3. Panci barzo wielkie rzeczy uczynił z na- 
mi, z czegochmy się my radowali. 

4. Dayże się nam Panie wrocić z więzienia 
naszego, iako * potoki od Południa. 

5. Ci ktorzy siali ze łzami będą żąć w rado- 
sci. 

6. Ktorzy * idą z płaczem niosąc nasienie, 
tedy przyszedszy z radoscią znoszą snopy swo- 
ie. 


PsALM 127 
€ 1. Oprocz ratunku i błogosłąwień- 
stwa Pańskiego wszytki nasze starania 
i pilnosci są prożne. 


1. Pieśń Mahalot Salomonowa. lesliby Pan 
nie budował * domu, prożno ci robią ktorzy 
gi buduią, Iesliż Pan nie będzie strzegł miasta, 
prożno ten czuie ktory go strzeże. 

2. Prożnoć macie rano wstawać, i z wieczo- 
ra długo siadać ktorzy B jecie z pracą chleb, © 
boć tak Pan da swemu miłośnikowi odpoczy- 
nienie. 

3. Oto dziedzictwem Pańskim są synowie, 
a nagrodą iest owoc żywota. 

4. Iakieć są strzały w ręku mocarza, tacyć 
też są synowie w młodosci. 

5. Błogosławiony ten człowiek iest ktory 
napełni P sahaydak swoy imi, abowiem nie bę- 
dą zawstydzeni gdy będą mieć sprawę w branie 


z nieprzyiacioły swemi. 


PsALM 128 
€ 1. Szczęście człowieka wiernego kto- 
ry się Pana boi we wszytkich sprawach 
swoich. 


B'To iest, tak nam to wdzięczną rzecz uczy- 
nisz, iako są wdzięczne potoki tym ktorzy 
mieszkaią w krainach suchych. 

CBierze podobieństwo od oraczow, ktorzy 
czasu drogości gdy sieią nasienie, tedy są smęt- 
ni, ale czasu żniwa gdy im Pan Bog da uro- 
dzay, tedy się raduią. 

APrzez dom i miasto rozumie porządek tak 
mieyscki iako i domowy. 

BDawa znać, iż żaden się z swey pracey nie 
zbogaci, iesliże mu Pan nie będzie błogosła- 
wił. 

CPan bez wielkiey pracey wiele dobrego 
wiernem swoim dawa. 

D'To iest, gdy ktory dom będzie pełen sy- 
now takowych. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 130. 


1. Pieśń Mahalot. Błogosławiony iest każ- 
dy ktory się Pana boi, a ktory chodzi drogami 
iego. 

2. Abowiem pracey rąk twoich pożywać 
będziesz, szczęsliwym będziesz, i będzieć się 
dobrze działo. 

3. Zona twoia będzie iako winna macica 
podawaiąc owoc w domu twym, a synowie 
twoi iako latorosli oliwne około stołu twego. 

4. Otoż tak zaiste będzie ubłogosławion 
człowiek ktory się boi Pana. 

5. Będzieć błogosławił Pan z Syonu, a oglą- 
dasz dobra w Ieruzalem po wszytek czas żywo- 
ta twoiego. 

6. I oglądasz syny synow twoich, a pokoy 
nad Izraelem. 


PsALM 129 
€ 1. Napomina zebranie wiernych aby 
się weselili, iako byli smętnemi w utra- 
pieniu swoiem. 5. A iż nieprzylaciele 
ich będą zawstydzeni chociaż są moż- 
nymi. 


1. * Pieśń Mahalot. Niechayże teraz powie 
Izrael, iako częstem trapienim uciskali mię od 
B młodości moiey. 

2. estem wielekroć utrapion od młodości 
moiey, a wszakoż mię nie przemogli. 

3. © Oracze orali po grzbiecie moim, czy- 
niąc długie zagony swoie. 

4. Ale Pan sprawiedliwy potargał powrozy 
złosnikow. 

5. Będą zawstydzeni, a wszyscy się na zad 
obrocą ktorzy Syon maią w nienawiści. 

6. Będąiako trawa na dachu, ktora pierwey 
niż ią wyrwą uschnie. 

7. Zktorey nie napełni ręki swey ten ktory 
żnie, ani ramienia swego ktory wiąże snopy. 

8. Ani rzeką ci co imo nie idą, Błogosła- 
wieństwo Pańskie nad wami, a błogosławiemy 
wam w imię Pańskie. 


PsALM 130 


€ 1. Chutliwa modlitwa człowieka uci- 


APodobieństwo iest, iż ten Psalm złożon 
iest na on czas gdy Koscioł Izraelski był pod 
Antyochowem okrucieństwem. 

BTo iest od onych czasow za Abrahama 
i Iakoba, od ktorych się począł koscioł ten. 

CTo iest, nieprzyiaciele koscioła twego 
przesladowali mię. 


Psa. 132. 


snionego grzechy swemi, Ktorych pro- 
si odpuszczenia i wybaczenia. 5. Abo- 
wiem ufa w dobrotliwości i w obietni- 
cach Bożych. 6. Skąd wierni służą iemu 
z ochotą. 


1. Piesń Mahalot. O Panie wołam ku tobie 
zA głębokości. 

2. Wysłuchayże Panie głosu moiego, a na- 
kłoń uszu twoich ku głosowi prośby moiey. 

3. OPanie, iesliż będziesz miał na pieczy 
złosci i, ktoż się ostoi Panie: 

4.  Abowiemci iest u ciebie odpuszczenie, 
a przetoż się ciebie boią. 

5. Oczekawałem Pana, a oczekawała go du- 
sza ma, a w słowie iego ufałem. 

6. Dusza moia oczekawała Pana pilniey niż 
straż na świtaniu, a więcey niźli straż z zaranku. 

7. Niechayżeć Izrael oczekawa Pana, abo- 
wiemci u niego iest miłosierdzie, a obfite u nie- 
go odkupienie. 

8. Onci sam odkupi Izraela ze wszytkich 
nieprawości iego. 


PsALM 131 
€ 1. Przykładem swem uczy skromno- 
sci, to iest, aby żaden o sobie wiele nie 
rozumiał, ale owszem iżby ufał w Panu. 


1. Pieśń Mahalot Dawidowa. Panie nie wy- 
wyzszało się serce moie, anim podnosił hardzie 
oczu moich, anim się A kusił o rzeczy wielkie 
a skryte przedemną. 

2. Iesliżem nie zawsciągnął i nie hamował 
umysłu mego ? iako dzieciątko ostawione od 
matki (niech mi się nic nie szczęści) aleć umysł 
moy iest u mnie iako dzieciątko ostawione. 

3. Pokładayże Izraelu nadzieię swą w Panu, 
od tego czasu aż na wieki. 


PsALM 132 
€ 1. Dawid prosi aby mu Pan wypełnił 
obietnicę o budowaniu koscioła. 7. I 
weeseli się iakoby też iuż był zbudowan. 


AO iest, z wielkiego niebespieczeństwa. 

AW Zydowskiem stoi, nie chodziłem 
w rzeczach wielkich, a dziwnieyszych nad 
mię. 

BIako dzieciątko od piersi macierzyńskich 
odsadzone, czeka wszytkiego od matki swo- 
iey, takżem też i ia prawie iako dzieciątko za- 
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8. I skrzynia postawiona była na mie- 
scu swym. 9.16. I kapłani w ich dosto- 
ieństwie. 10. A to dla ufania w obiet- 
nicy Pańskiey o umocnieniu Krolestwa 
iego, A przetoż się modli za wiecznem 
Krolestwem pomazańca swego. 


1. Pieśń * Mahalot. Wspomni Panie na Da- 
wida, i na wszytki utrapienia iego. 

2. Ktory zaprzysiągł Panu, a zaslubował 
mocarzowi Iakobowemu. 

3. Iż nie wnidę do przybytku domu mego, 
a iż nie wstąpię na posłanie łoża mego. 

4. Ani też dopuszczę snu oczom moim, 
i zasnienia powiekam moim. 

5. Aż naydę mieysce Panu, a mieszkanie 
mocarzowi Iakobowemu. 

6. Otochmy o nim słyszeli w Efrata, a na- 
lezlismy ie na polach * leśnych. 

7. Wnidźmysz do mieszkania iego, a kła- 
niaymy się podnożkowi nog iego. 

8. - Ruszżesię Panie do odpoczynienia twe- 
go, ty i Skrzynia możności twoiey. 

9. Kapłani twoi niechać się obloką w spra- 
wiedliwość, a miłośnicy twoi niechay się roz- 
raduią. 

10. Dla Dawida służebnika twego nie od- 
wracay oblicza od © Pomazańca twego. 

1. Poprzysiągł Pan Dawidowi prawdę, 
ktorey nie odmieni, tak mowiąc, * Postanowię 
owoc żywota twego na stolicy twoiey. 

12. Iesliże synowie twoi strzedz będą przy- 
mierza moiego i ustaw moich ktorych ich na- 
uczę, tedy też i synowie ich będą siedzieć aż na 
wieki na stolicy twoiey. 

13. Abowiem Pan obrał sobie Syon, 
a upodobał ią sobie aby była mieszkaniem 
iego. 


wżdy od Pana mego oczekawał wszytkich po- 
trzeb moich. 

ANiektorzy mniemaią żeby Salomon miał 
złożyć ten Psalm, iż w nim przypomina Dawi- 
da i obietnice ktore są iemu uczynione o bu- 
dowaniu koscioła. 

BIo rozumie o gruncie Ornanowem, 
o czym patrz w 2.Samue.24:20. Abo też o le- 
ruzalem, około ktorego było wiele drzew 
rodzaynych. 


CTo iest od Salomona. 


*2.Kron.6:41. 
12.Sam.7:12. Dziei.2:30. Luk.1:32.i 1:55. 
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14. Taćiest odpoczynieniem moim aż na 
wieki, a tam będę mieszkał, abowiemem ią 
upodobał sobie. 

15. Żywnosci iey będę obficie na wszem 
błogosławił, a ubogie iey nasycę chlebem. 

16. Kapłany iey przyoblokę zbawieniem, 
a miłośnicy iey uprzeymie się rozraduią. 

17. *' Tam dam kwitnąć D zacnosci Dawido- 
wey, a zgotuię pochodnią Pomazańcowi moie- 
mu. 

18. Nieprzyiacioły iego przyoblokę wsty- 


dem, a nad nimi się roskwitnie korona iego. 


PsALM 133 
€ 1. Iako iest wdzięczna społeczność 
i miłość miedzy wiernemi Pańskiemi tu 
we dwu podobieństwach okazuie. 


1. Pieśń Mahalot Dawidowa. Oto iako iest 
rzecz dobra i wdzięczna kędy bracia społecznie 
mieszkaią. 

2. Test iako nawybornieyszy * oleiek na 
głowę spływaiąc i aż na brodę Aaronowę, 
a opływaiący aż na podołek szat iego. 

3. Test też iako rosa Hermon, ktora zstępu- 
ie na gory Syon, abowiem tam Pan sprawił ż 
błogosławieństwo, i żywot aż na wieki. 


PsALM 134 
€ 1. Napomina Lewity i wierne Pańskie 
aby w czuynosci chwalili Pana winszu- 
iąc im błogosławieństwa. 


1. Pieśń Mahalot. Otoż teraz dobrorzecz- 
cie Panu wszyscy słudzy Pańscy, ktorzy stawa- 
cie w domu Pańskim przez noc. 

2. Podnoscie ręce wasze ku mieyscu świę- 
temu, a błogosławcie Panu. 

3. Niechayżeć Pan błogosławi z Syonu kto- 
ry stworzył niebo i ziemię. 


PsALM 135 
€ 1.19. Napomina wszytki wierne ku 
chwale Pańskiey dla iego dziwnych 


DW Zydowskiem stoi, Rogowi Dawido- 
wemu. 

AQ tym oleyku patrzay w 2.Moi.6:7 
i w.l.Samu.10:1. 

B'To iest, tam kędy iest wierna a braterska 
miłosć, tedy Pan takowym wszytko fortuni, 
iż żywą w błogosławieństwie iego. 


*Malach.3:1. Luk.1:69. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 135. 


spraw. 4. A nawięcey dla dobro- 
dzieystw ktore okazował Izraelitom. 
15. Naśmiewa isę z bałwanow i z 
bałwochwalcow, a okazuie im ich 
prożność. 


1. Chwalcie Pana. Chwalcie imię Pańskie, 
Chwalcież go słudzy Pańscy. 

2. Ktorzy stoicie w domu Pańskim w sie- 
niach domu Boga naszego. 

3. Chwalcież Pana, abowiemci iest dobry 
Pan, śpiewaycież imieniowi iego, boć iest 
wdzięczne. 

4. Abowiemci Pan obrał sobie Iakoba, 
a Izrael iest własna osiadłość iego. 

5. Gdyż ia znam iż iest wielki Pan, a Pan 
nasz nad wszytkiemi bogi. 

6. Bo Pan wszytko co iedno chce sprawuie 
na niebie, na ziemi, w Morzu, i we wszytkich 
przepasciach. 

7. * Ktory wywodzi od kończyn ziemie ob- 
łoki, a łyskawice i dźdże sam sprawuie, a wy- 
wodzi wiatr z skarbow swoich. 

8. " Ktory pobił pierworodne w Egiptcie 
od człowieka aż do bydlęcia. 

9. Puscił cuda swe i znaki w pośrod ciebie 
Egiptcie na Faraona, i na wszytki sługi iego. 

10. * Ktory poraził wiele narodow, a po- 
mordował Krole możne. 

11. Seona Krola Amoreyskiego, i Oga Kro- 
la Basańskiego, i wszytki krolestwa Chananey- 
skie. 

12. $T oddał ziemię ich dziedziczną w dzie- 
dzictwo ludowi swemu Izraelskiemu. 

13. O Panie toć twe imię trwa na wieki, 
a twoia pamiątka na potomne czasy. 

14. Abowiem Pan będzie się mścił za lud 
SWOy, a rozlituie się nad służebniki swemi. 

15. ' Bałwani pogańscy śrebro i złoto, ro- 
bota rąk ludzkich. 

16. Usta maią a nie mowią, oczy maią a nie 
widzą. 

17. Uszy maią a nie słyszą, ani maią tchnie- 
nia w usciech swoich. 

18. Niechayżeć takowemi będą ci ktorzy ie 
robią, i wszyscy ktorzy w nich ufaią. 


'Terem.10:13. 

TW 2.Mo.12:29. 

FW 4.Mo.21:24. i 35. 
ŚSTozu.12:7. 

"Wyższey. 115:4. 


Psa. 137. 


19. Narody Izraelskie błogosławcie Pana, 
narody Aaronowe błogosławcie Pana. 

20. Narody Lewitow błogosławcie Pana, 
i wy ktorzy się boicie Pana błogosławcie Pana. 

21. Chwalebnyć iest Pan z Syonu ktory 
mieszka w leruzalem. Chwalcie Pana. 


PsALM 136 
€ 1. Napominanie ku dziękowaniu Pa- 
nu za iego dobrotliwość. 4. I za moc 
ktorą okazał w stworzeniu wszech rze- 
czy i w porządku ich. 11. I iako wyba- 
wił lud swoy od nieprzyiacioł ich. 21. A 
wwiodł gi do ziemie obiecaney. 


1. Wysławiaycież Pana, abowiemci iest do- 
bry, a iż * na wieki trwa miłosierdzie iego. 

2. Wysławiaycież Boga nad bogi, abowiem 
na wieki trwa miłosierdzie iego. 

3. Wysławiaycież Pana nad pany, bo na wie- 
ki trwa miłosierdzie iego. 

4. Tego ktory sam czyni cuda wielkie, abo- 
wiem na wieki trwa miłosierdzie iego. 

5. Tego ktory mądrze stworzył niebiosa, 
abowiem na wieki trwa miłosierdzie iego. 

6. "| Tego ktory rospostarł ziemię nad wo- 
dami, abowiem na wieki trwa miłosierdzie ie- 
go. 

7. * Tego ktory sprawił swiatłości wielkie, 
abowiem na wieki trwa miłosierdzie iego. 

8. Słońce aby panowało dniowi, bo na wie- 
ki trwa miłosierdzie iego. 

9. Miesiąc i gwiazdy aby panowały nocy, 
abowiem na wieki trwa miłosierdzie iego. 

10. $ Tego ktory pokarał Egiptcyany z pier- 
worodnemi ich, abowiem na wieki trwa miło- 
sierdzie iego. 

fi. Tego ktory wywiodł Izraela z pośrod- 
ku ich, abowiem na wieki trwa miłosierdzie 
iego. 

12. Możną ręką i wyciągnionem ramie- 
niem, abowiem na wieki trwa miłosierdzie ie- 


A'To powtarzanie tych słow za każdym 
wierszem iest nam swiadectwen, iż my usta- 
wicznie sobie dobrodzieystwa Pańskie przy- 
pominać mamy. 


"W 1.Mo.1:1. 

TW 1.Mo.1:6. leremi.10:12. i 51:15. 
TW 1.Mo.1:14. 

ŚW 2.Mo.12:29. 

"W 2.Mo.12:37. i13:17. 
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O. 
i 13. Tego ktory rozdzielił Morze Czerwone 
na dwoię, abowiem na wieki trwa miłosierdzie 
iego. 

14. I przeprowadził lud Izraelski przez po- 
środek iego, abowiem na wieki trwa miłosier- 
dzie iego. 

15. * I wrzucił Faraona z woyskiem iego 
w Morze Czerwone, abowiem na wieki trwa 
miłosierdzie iego. 

16. Ktory prowadził lud swoy przez pusz- 
czą, abowiem na wieki trwa miłosierdzie iego. 

17. Tego ktory poraził Krole wielkie, abo- 
wiem na wieki trwa miłosierdzie iego. 

18. *I pobił Krole możne, abowiem na wie- 
ki trwa miłosierdzie iego. 

19. Seona Krola Amoreyskiego, abowiem 
na wieki trwa miłosierdzie iego. 

20. *I Oga Krola Basańskiego, abowiem 
na wieki trwa miłosierdzie iego. 

21.  Idał im ziemięich w dziedzictwo, abo- 
wiem na wieki trwa miłosierdzie iego. 

22. W dziedzictwo Izraelowi słudze swe- 
mu, abowiem na wieki trwa miłosierdzie iego. 

23. Ktory w naszym uniżeniu nie przepo- 
minał nas, adbowiem na wieki trwa miłosier- 
dzie iego. 

24. I wyrwał nas od nieprzyiacioł naszych, 
abowiem na wieki trwa miłosierdzie iego. 

25. Ktory dawa pokarm ciału każdemu, 
abowiem na wieki trwa miłosierdzie iego. 

26. Wysławiaycież Boga niebieskiego, abo- 
wiem na wieki trwa miłosierdzie iego. 


PsALM 137 
€ |. Uskarżanie ludu Zydowskiego 
w Babilownie, i chuć wielka ich ku 
przywroceniu do leruzalem w kto- 
rym iest naroskosznieysze mieszkanie. 
7. Przytym przypomina nieszczęsście 
Edomczykow i Babilończykow. 


1. Siedząc tam podle rzek Babilońskich pła- 
kalismy wspominaiąc Syon. 

2. Zawiesiwszy wpośrod niego na wirzbi- 
nach harfy nasze. 

3. Igdy tamci ktorzy nas zawiedli w po- 
imanie żądali od nas, abyśmy im piosnki śpie- 


TW 2.Mo.14:28. 
FW 4.Mo.21:2. 
ŚW 4.Mo.21:35. 
'Tozue.12:7. 
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wali, a na harfach naszych abysmy im dobrą 
mysl czynili mowiąc, Spiewaycie nam iaką 
pieśń Syońską, tedysmy im odpowiedzieli. 

4. Iiakoż mamy śpiewać piosnkę Pańską 
w ziemi cudzej: 

5. Oleruzalem iesliżbych ia zapomniał cie- 
bie, tedy ręka moia prawa niechać zapomni 
grania swego. 

6. Niechayżeć ięzyk moy przyschnie do 
podniebienia mego ieslibych miał zapomnieć 
ciebie, i * iesli też Ieruzalem nie będzie przed- 
nieyszym nad wszytko wesele moie. 

7. Wspomniż Panie na syny Edomskie kto- 
rzy na on czas mowili przeciw leruzalem, Po- 
borzcie ie, poborzcie, aż do gruntu iego. 

8. Oitycorko Babilońska będziesz pobo- 
rzona, a błogosławiony ten ktory tobie odda 
to coś ty nam czyniła. 

9. * Szczęsliwy ten będzie ktory pochwyci 


a potłucze dziateczki twe o skałę. 


PsALM 138 
€ 1. Obiecuie wyznawać i wychwalać 
imię Pańskie. 4. Gdyż ie wszyscy krolo- 
wie chwalą. 7. Przypomina też o dobro- 
dzieystwie i o ratunku ktorego się na- 
dziewa od Pana. 


1. Dawidow. Wysławiać cię Panie będę ze 
wszytkiego serca mego, a przed A bogi śpiewać 
tobie będę. 

2. Będę się kłaniał Kosciołowi twemu 
świętemu, a wysławiać będę imię twoie dla mi- 
łosierdzia twoiego, i dla prawdy twoiey, abo- 
wiem imię twoie 1 wyrok twoy iest zacnieyszy 
nade wszytko. 

3. Naten czas gdym wołał do ciebie wysłu- 
chałeś mię, a mocą twą umocniłeś mię w duszy 
moiey. 

4. Wysławiać ciebie Panie będą wszyscy 


AW Zydowskiem stoi, lesliże nie będę 
przekładał Ieruzalem nad głową wesela mego. 

AW. Zydowskiem stoi, Elohim, ktore sło- 
wo Zydowskie rozumie się niekiedy o Bogu, 
niekiedy o Anielech, a drugdzie też o przeło- 
żonych abo o sędzioch, A Dawid S. na wie- 
lu mieyscach opowieda się iż przed Krolmi 
i Książęty chce wyznawać możność Pańską. 


"Ezai.13:16. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 139. 


Krolowie ziemie, abowiem słyszeli wyroki 
ust twoich. 

5. I będą śpiewać na drogach Pańskich, iż 
zacna iest chwała Pańska. 

6. Abowiem nawyzszy Pan pogląda na rze- 
czy niskie, a wysokie z daleka poznawa. 

7. Iesliż też będę chodził w pośrod utra- 
pienia, tedy ty mnie przy zdrowiu zachowasz, 
a przeciw gniewowi nieprzyiacioł moich ścią- 
gniesz rękę a wybawisz mię prawicą twą. 

8. Pan za mię dosyć uczyni, a miłosierdzie 
twoie Panie trwa na wieki iż nie opuścisz spra- 
wy rąk twoich. 


PsALM 139 
4 1. Zacne wypisanie opatrznosci Pań- 
skiey. 2. Przed ktorym nie iest nic za- 
kryto. 17. A przed ktorym pragnie aby 
żył według roskazania iego. 19. A żeby 
nad nim możności nie mieli niewierni- 


cy, żąda upadku ich. 


1. Przednieyszemu nad spiewaki, Dawi- 
dow Psalm. * Panie doswiadczałeś i doznałeś 
mię. 

2. Ty znasz kiedy ia siędę i powstanę, a my- 
sli moie ? z daleka zrozumiewasz. 

3. ly ogarnuiesz wyscie moie i przyście 
moie, a iesteś ze mną na wszytkich drogach. 

4. Bo oto ieszcze niżeli co wymowię ięzy- 
kiem moim, ty to wszytko znasz Panie. 

5. Ztyłuiz przodku wykształtowałeś mię, 
a położyłeś nademną rękę twoię. 

6. Ktorey rzeczy wiadomość dziwna iest 
u mnie, a tak wysoka że iey dosiąc nie mogę. 

7. Igdzież uydę przed duchem twoim: a kę- 
dy uciekę przed obliczem twoim: 

8. * Iesliżbych wstąpił do nieba, tedyś ty 
tam iest, i iesliżbych sobie uczynił posłanie 
w niskościach, oto i tam iesteś. 

9. Bych też miał © skrzydła świtania, 
a mieszkałbych na końcu morza. 


B'To iest, iżeś ty mnie obiecał zacnie wy- 
wyzszyć w panowaniu moim. 

AOkazuie staranie i opatrznosć Pańską że 
się ściąga nie tylko na wszytko stworzenie po- 
spolicie, ale też i na każdego z osobna. A tu 
iest nadobna nauka przeciw Epikureuszom. 

B'To iest, pierwey niż biorą skutek swoy. 

CTo iest, Chociażby się też człowiek chciał 


"Amos.9:1. 


Psa. 141. 


10. Tedy mię i tam doprowadzi ręka twoia, 
a ogarnie mię prawica twa. 

1l. Gdybych rzekł, Wżdyć się zakryię 
w ciemnościach, ale prożno, abowiem i noc 
będzie swiatłoscią moią. 

12. Gdyż i ciemności nic nie zakryią przed 
tobą, a nociako dzień roziaśni się, a tak ciem- 
ności iako światłość. 

13. Abowiemeś ty świadom wnętrzności 
moich, a okryłeś mię w żywocie matki moiey. 

14. Wysławiać cię tedy Panie będę dla 
straszliwych spraw twoich, gdyżem ia dziwnie 
iest stworzon: A tak dziwne są twoie sprawy, 
co i dusza moia uznawa dostatecznie. 

15. Nie było zakryte przed tobą ciało mo- 
ie gdym był sprawion na mieyscu zakrytym, 
a gdym był przyochędożon rozlicznemi człon- 
ki w niskościach ziemie. 

16. Oczy twoie widziały mię sprawę niedo- 
skonałą, atyś znał wszytki członki moie iakoby 
miały być spisane w księgach twoich, chociaż 
przez wiele dni były wykształtowane, a gdy 
ieszcze by iednego z nich nie było. 

17. A przetoż iako mi są zacne rozmyslania 
twoie o Boże, a iako wielkie ich są obfitości. 

18. Tak iż gdybych ie chciał wyliczyć, tedy 
więcey ich iest niż piasku, a chociażem i czuł 
a ieszczem był z tobą, przedsiem ich obliczyć 
nie mogł. 

19. O Boże zamorduyże złosnika, i morde- 
rze niechać odstąpią odemnie. 

20. Ktorzy mowili przeciw tobie obrzydło- 
sci, a przeciwnicy twoi brali na prożno imię 
twoie. 

21. Izalim nie miał w nienawiści tych kto- 
rzy cię nienawidzą Panie: a brzydzę się tymi 
ktorzy powstawaią przeciw tobie. 

22. Miałem ie w prawey nienawisci, a byli 
nieprzyiaciołmi moimi. 

23. Doświadcz mię o Boże, a doznay serca 
mego, doświadże mię, a poznay mysli moie. 

24. Obaczże iesli iest we mnie droga prze- 
wrotnosci, a prowadz mię drogą P wieczną. 


PsAaLM 140 
€ 2. Prosi o wybawienie od gwałtu nie- 


przyrownać prędkości słoneczney, a wszakoż 
mieysca nie znaydzie kędyby miał się skryć, 
aby nie był pod opanowaniem Boskiem. 
D'To iest, drogą sprawiedliwosci, abowiem 
ty rzeczy ktore są pobożne, wiecznie trwaią. 
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przyiacioł swoich, okazuiąc chytrosci 
ich przeciw sobie. 9. A przetoż Pana 
prosi aby ie potłumił. 13. W czym nie 
wątpi iż to on uczyni. 


1. Przednieyszemu nad śpiewaki Psalm Da- 
widow. 

2. Wyrwi mię Panie od * człowieka złego, 
a strzeż mię od gwałtownika. 

3. Ktorzy zmyslaią złosci w sercach swoich, 
a na każdy dzień walki zwodzą. 

4. / Zaostrzyli ięzyk swoy iako wężowie, 
a iad Aspidow pod wargami ich. Sela. 

5. Zachoway mię Panie od rąk złośnika, 
a od gwałtownika strzeż mię, i od tych ktorzy 
się starali aby się posliznęły nogi moie. 

6. Zakryli hardzi przedemną sidło, a rością- 
gnęli na powroziech sieci, zastawili mi też na 
ścieszce samolowkę. Sela. 

7. Alem ia mowił do Pana, Bog moy iesteś 
ty, wysłuchayże Panie głosu modlitw moich. 

8. O Panie Panie mocy zbawienia moiego, 
ktory przykrywasz głowę moię czasu walki. 

9. Nie podayże mię Panie na wolą złośni- 
kowi, niechayże się nie stawa nic wedle iego 
mysli, żeby się nie podnosił. Sela. 

10. 3 Przewrotność warg ich niechayże ie 
okryie, i głowę tych ktorzy mię ogarnęli. 

11. *Niechayże na nie spadnie węgle, a we- 
pchni ie do ognia, i do dołow głębokich aby 
nie powstali. 

12. Człowiek potwarny niechay nie będzie 
utwierdzon na ziemi, a gwałtownika niechay 
ułowi złość iego, aby strzaskiem upadł. 

13. Wiem to pewnie że się Pan pomsci za 
ubogiego, a uczyni sprawiedliwość niedosta- 
tecznym. 

14. Zaisteć sprawiedliwi będą chwalić imię 
twoie, a pobożni będą mieszkać przed oblicz- 
noscią twoią. 


ANiektorzy to rozumieią o Doegu, a nie- 
ktorzy to przystoyniey przytaczaią na Saula, 
i na poczet iego radnych panow, ktorzy stali 
o zdrowie iego. 

B'To iest, niechayże tak oni iako i książę ich 
będą pohańbieni, ktorzy się o moie złe starali. 

CPragnie tu Prorok ich upadku i zginienia 
wiecznego, abowiem w duchu prorockim wi- 
dział ich odrzucenie. 


'Rzym.3:14. Wyższey.14:3. 
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PsALM 141 
€ 1. Prosi pokornie Pana aby go za- 
chował od złorzeczeństwa i od złych 
uczynkow. 4. Aby się też strzegł zło- 
śnikow a z towarzyszył się z wiernemi. 
8. Ufa Panu iż on go zachowa od nie- 


przyiacioł iego. 


1. Pieśń Dawidowa. Panie ku tobie wołam, 
pośpiesz się ku mnie, usłyszże głos moy gdy 
ku tobie wołać będę. 

2. Niechayżeć będzie płatna modlitwa mo- 
ia u ciebie iako * kadzenie, a dar rąk mych iako 
ofiara wieczorna. 

3. Panie postaw straż ustam moim, a strzeż 
drzwi warg moich. 

4. Nie przychylay serca mego k złey rzeczy, 
ani ku złościwem sprawam, a z ludźmi ktorzy 
złosci broią, iżbych się nie karmił roskoszami 
ich. 

5. Niechayże mię uderzy sprawiedliwy, 
a będę to sobie poczytał za dobrodzieystwo, 
niechay mię fuka, a będę to sobie miał za oso- 
bliwy oley ktory niezepsuie głowy moiey, abo- 
wiem ieszcze modlitwa moia będzie za ? złosci 
ich. 

6. Niechayżeć upadną na mieyscach skali- 
stych sędziowie ich, a niechać usłyszą słowa 
moie, abowiem są wdzięczne. 

7. Iako ten ktory rąba drwa i szczepa iż 
pierzchaią trzaski, takci są rosproszone kości 
nasze tuż nad grobem. 

8. Abowiem Panie ku tobie podnoszę oczy 
moie, w tobie ufam nie odeymuy że mi zdro- 
wia. 

9. Strzeż mię od sidła ktore na mię zakryli, 
i od samołowek tych ktorzy broią złości. 

10. Niechayże ci niepobożni społu wpad- 
ną w sieci swoie, aż ia przeminę. 


PsALM 142 
€ 2. Prosi zawzdy o ratunek Pański. 
5. Pokładaiąc w nim nadzieię i ucieczkę 
swą, Ucząc przytym co ma wierny czy- 
nić gdy iest w utrapieniu. 


1. Maskil Dawidowe Modlitwa gdy był 
w iaskini. 


"Ty słowa mowi maiąc wzgląd na Cery- 
monie zakonne. 
BNazywa złoscią karanie przykre i srogie 


'1.Krol.24:4. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 143. 


2. Głosem moim wołałem do Pana mego, 
a głosem moim modlę się do Pana. 

3. Pokładam przed nim rozmyslanie moie, 
a oznaymiam przed oblicznoscią iego utrapie- 
nie moie. 

4. Gdy we mnie ustawał duch moy, tedyś 
ty znał ścieżkę moię, a na drodze ktorąm idź 
miał zakryli sidło na mię. 

5. Oglądałem się na prawą stronę a przypa- 
trowałem się, a nie był ktoby mię był poznał, 
zginęła była ucieczka moia, a nie był ktoryby 
się starał o duszę moię. 

6. A przetożem ku tobie Panie wołał mo- 
wiąc, Tyś iest nadzieia moia, a cząstka moia 
w ziemi żywiących. 

7. Słuchay pilnie wołania mego, bociem 
barzo znędzniał, wyrwisz mię od tych ktorzy 
mię przesladuią, abowiemci są mocnieyszy ni- 
zli ia. 

8. Wywiedźże z ciemnice duszę moię, 
abych chwalił imię twoie, a będą * około mnie 
sprawiedliwi, przeto iżeś mi uczynił dobro- 
dzieystwo. 


PsALM 143 
€ 1. Modlitwa o odpuszczenie grze- 
chow. 5. Dobrotliwość Pańska prze- 
ciwko nam. 9.12. Wybawienie od nie- 
przyiacioł iego, i pomsta nad nimi. 
10. Pragnie aby Duch S. był wodzem 
w sprawach iego. 


1. Psalm Dawidow. Panie wysłuchay mo- 
dlicwy moiey, a wysłuchay prośby moiey, dla 
prawdy twoiey, wysłuchay mię dla twoiey spra- 
wiedliwości. 

2. Nie wchodźże w sąd z sługą twoim, 
abowiem nie usprawiedliwi się przed tobą ża- 
den żywy. 

3. Gdyż nieprzyiaciel przesladuie duszę 
moię, a potarł rowno z ziemią żywot moy, 
i wparł mię na miesca ciemne, iako ty co zdaw- 
na pomarli. 

4. I ustał we mnie duch moy, a serce moie 
w posrzod mnie trfoży sobą. 


człowieka pobożnego, i opowieda się że za ni- 
mi chce Boga prosić, a iż to ma cierpliwie zno- 
sić. 
A'To iest, ku przypatrowaniu wybawienia 
tego ktore się nademną stało. 


"W 2.Mo.34:7. 


Psa. 145. 


5. Wspominam sobie dni ktore były od po- 
czątku, a rozmyslam sobie we wszytkich spra- 
wach twych, i o uczynkoch rąk twoich rozma- 
wiam. 

6. Wyciągam ku tobie ręce moie, a dusza 
moia iest iako ziemia sucha. Sela. 

7. Wysłuchayże mię prędko Panie, ustałci 
duch moy, nie zakrywayże oblicza twego ode- 
mnie, boć będę podobien tym ktorzy zstępuią 
do grobu. 

8. Oznaymiże mi wczas miłosierdzie twoie, 
abowiemci w tobie ufam, dayże mi wiedzieć 
drogę ktorąbych miał chodzić, gdyż ku tobie 
podnoszę duszę moię. 

9. Wyrwi mię od nieprzyiacioł moich Pa- 
nie, gdy się uciekam ku tobie. 

10. Naucz mię dosyć czynić woley twey, 
abowiemeś ty iest Bog moy, a duch twoy do- 
brotliwy wyprowadzi mię do ziemie rowney. 

11. Dla imienia twego Panie obżywisz mię, 
a dla sprawiedliwosci twoiey wywiedziesz 
z utrapienia duszę moię. 

12. I dla miłosierdzia twego wytracisz nie- 
przyiacioły moie, a potracisz wszytki przeciw- 
niki dusze moiey, bociem ia iest sługa twoy. 


PsALM 144 

€ 1. Z wielką pokorą dziękuię Panu za 
dobrodzieystwa, i za zwycięstwa ktore 
otrzymał za pomocą iego. 5.11. Prosi 
o ratunekio upadek niewiernych. 3.12. 
Prożność człowieka, a zwłaszcza tako- 
wego ktory się udał za roskoszami swia- 
ta tego. 15. Szczęście wiernych. 


1. Dawidow. Błogosławiony Pan skała mo- 
ja, ktory ćwiczy ręce moie ku bitwie, a palce 
moie ku walce. 

2. Onci iest miłosierdziem moiem i twier- 
dzą moią, wywyzszeniem moim I wybawicie- 
lem moim, tarczą moią, a w nim samym ufam, 
bo on podbił pod mię lud moy. 

3. © Panie, i coż iest człowiek iż nań tak 
masz baczenie, a syn człowieczy iż się oń tak 
starasz: 

4. Człowiek iest podobnym prożnosci, 
a dni iego iako cień przechodzą. 

5. A Nakłońże Panie nieba twego, a zstęp, 


AW tych słowiech wyznawa że Bog prziy- 
dzie na wspomożenie iego. 


"Wyższey.8:5. Zyd.2:6. 


Stare Przymierze, Księga 12. 
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dotkni gor, a zakurzą się. 

6. Zabłyśni błyskawicą a rosprosz ie, puść 
strzały twoie, i zatrfoż imi. 

7. Sciągni rękę twą z wysokości, a odkup 
mię, wyrwi mię z wod wielkich, iz > ręki synow 
obcych. 

8. Ktorzy usta maią fałeszne, a © prawica 
ich iest prawica omylna. 

9. O Boże piosnkę nową tobie zaspiewam, 
w piosnkach i przy instrumenciech o dziesiąci 
strun śpiewać tobie będę. 

10. Onci dawa wybawienie Krolom, a on 
odkupi Dawida służebnika swego od srogiego 
miecza. 

11. Wybawiże mię a wyrwi mię z ręki sy- 
nom obcym, ktorych usta są fałeszne, a prawi- 
ca ich iest prawica kłamliwa. 

12. Aby byli synowie naszy iako szczepy 
rodzayne w młodości swoiey, a corki nasze P 
iako węgły wyciosane na kształt Koscioła. 

13. Spiżarnie nasze są pełne obfituiąc we 
wszytkich zbożach, trzody nasze rodzą tysiąc- 
mi, a dziesięć tysięcy po ulicach naszych. 

14. Woły nasze są duże, niechayżeć nie bę- 
dzie * rozerwanie, ani iakie * prowadzenie, 
a niechay nie będzie krzyk po ulicach naszych. 

15. Szczęsliwyć to iest lud z ktorym się tak 
dzieie, a błogosławiony to lud ktorego Bogiem 
iest Pan. 


PsALM 145 
€ |. Zacna chwała Pańska dla iego wiel- 
kosci. 6. Mocy. 7. Dobroci. 14. Opatrz- 
nosci. 17. I dla sprawiedliwosci. 18. A 
zwłaszcza przeciw swym wiernym. 


1. Chwała Dawidowa. O Boże moy i Kro- 
lu, wywyzszać cię będę, a na wieki wieczne 
będę dobrorzeczył imieniowi twemu. 


B'To iest od złosnikow ktorzy odstąpili za- 
konu twoiego, chociaż się usty wyznawaią 
być nasladowcami twoimi. 

CTo mowi przeciw swym nieprzylacio- 
łom, ktorzy dawszy mu prawicę swą nie 
zdzierżeli mu słowa. 

D Abowiem dla ich piękności i poczciwości 
są ochędostwem domom swoim. 

ETo iest, aby nieprzyiaciel nie borzył mu- 
row naszych. 

FNiechay od nieprzyiacioł nie bywamy 
wygnani. 


744 


2. Na każdy dzień będę błogosławił tobie, 
chwaląc imię twoie na wieki wieczne. 

3. Wielkić iest Pan i barzo chwalebny, 
a wielkość iego iest niedościgniona. 

4. Narod narodowi sprawy twoie opowie- 
dać będzie, a moc iego oznaymować będą. 

5. Ochędogę chwały i wielmożnosci two- 
iey, w dziwnych twych sprawach rosprawować 
będę. 

6. I moc straszliwych uczynkow twoich 
opowiedać będą, a zacność twoię oznaymię. 

7. Pamiątkę wielkiey dobrotliwosci twey 
serdecznie wyznaią, a sprawiedliwość twą roz- 
głaszać będą. 

8. Dobrotliwyć i miłosierny iest Pan, nie 
rychły ku gniewu i wielce dobrotliwy. 

9. Dobryć iest Pan wszytkim, a miłosier- 
dzie iego nad wszytki sprawy iego. 

10. Wysławiaią cię Panie wszytki sprawy 
twe, a miłosnicy twoi błogosławią ciebie. 

11. Chwałę Krolestwa twego opowiedaią, 
a o mocy twoiey rosprawuią. 

12. Aby oznaymili mocy twe synom ludz- 
kim, i chwałę swiętego Krolestwa twego. 

13. Krolestwo twoie Krolestwo po wszytki 
wieki, a opanowanie twoie na potomne czasy. 

14. Zadzierżawa Pan wszytki upadłe, 
a podnosi wszytki powalone. 

15. Oczy wszytkich ufaią w tobie, a ty im 
dawasz pokarm czasu swoiego. 

16. Otwarzasz rękę twoię a nasycasz do wo- 
ley wszytko żywiące. 

17. Sprawiedliwy iest Pan we wszytkich 
drogach swoich, a miłosierny we wszech spra- 
wach swoich. 

18. Bliskić Pan iest wszem ktorzy go wzy- 
waią, i wszytkim ktorzy go prawdziwie wzy- 
waią. 

19. Czyni dosyć woley tych ktorzy się go 
boią, a wysłuchawa wołania ich i zachowywa 
ie. 

20. Strzeże Pan wszytkich ktorzy go miłu- 
ią, a złośniki wszytki potraci. 

21. Chwałę Pańską wysławiać będą usta 
moie, a wszelkie ciało dobrorzeczyć będzie 
świętemu imieniowi iego aż na wieki wiecz- 
ne. 


PsALM 146 
€ 2. Chwała Boża. 3. Napomina aby ża- 


"Psalm.104:27. 


KSIĘGI PSALMOW. 


Psa. 147. 


den nie ufał w mocy ludzkiey. 5. Ale 
tylko w samem Panu ktory iest nad 
wszytko mocnieyszy i lepszy. 6. A kte- 
mu iż okazuie dobroć swą przeciw 
utrapionym gdy wszytki rzeczy w za- 
cnym porządku sprawuie. 


1. Chwalcie Pana. 

2. Chwalże duszo moia Pana, chwalić będę 
Pana poki iednom żyw, a będę śpiewał Bogu 
memu pokąd mię iedno stawa. 

3. Nieufaycie w Książętoch, ani w żadnym 
człowieku w ktorym niemasz ratunku żadne- 
go. 

4. Wynidzieć iego duch zniego, a on się 
obroci do ziemie swoiey, a na ten czas poginą 
mysli iego. 

5. Szczęsliwysz to iest ktoremu Bog lako- 
bow iest ratunkiem, a ktory nadzieię swą ma 
w Bogu swym. 

6. Ktory stworzył niebo i ziemię, Morze, 
i wszytko co w nich iest, a ktory zachowywa 
prawdę na wieki. 

7. Ktory czyni sprawiedliwość krzywdę 
cierpiącym, a ktory dawa żywność zgłodnia- 
łym, Panci rozwięzuie więźnie. 

8. Panci oświeca ślepe, a Pan podnosi upa- 
dłe, Pan miłuie sprawiedliwe. 

9. Pan przestrzega goscie sierotkę i wdowę 
podpomaga, a drogę złośnikow podwraca. 

10. Pan będzie krolował na wieki, O Syon, 
onci iest Bogiem twem aż i na potomne czasy. 
Chwalcież Pana. 


PsALM 147 

€ 1.7.12. Napomina ku chwale Pań- 
skiey. 2.6. A to prze iego dobrotli- 
wość ktorą okazuie przeciw utrapio- 
nym. 4. Iż się okazuie mądroscią swoią. 
5. Mocą i sprawiedliwoscią. 8.5. Przy- 
tym opatrznoscią swoią nad wszytkim 
stworzeniem. 10. A zwłaszcza prze- 
ciwko wiernym. 13. Abowiem się on 
w tych kocha ktorzy sie go boią i kto- 
rzy go miłuią. 


1. Chwalciesz wiecznego, abowiemci iest 
dobrze śpiewać Bogu naszemu, a wdzięczna 
to iest i ochędożna chwała. 

2. Pan buduiąc Ieruzalem, zgromadza ty 
ktorzy są rosproszeni z Izraela. 

3. Ktory uzdrawia skruszone na sercu, a za- 
więzuie rany ich. 


Psa. 149. 


4. Ktory zrachował liczbę gwiazd, nazywa- 
iąc każdą swem imieniem. 

5. Owielkić iest Pan nasz i wielce mocny, 
a zrozumieniu iego niemasz liczby. 

6. Podnosi Pan uniżone, a zlośniki aż na 
ziemię uniża. 

7. Spiewaycież Panu z chwałą, a śpiewaycie 
Bogu naszemu przy harfie. 

8. Ten ktory okrywa niebiosa obłokami, 
a karmi, a przyprawuie deszcz ziemi, ktory da- 
wa rość trawie po gorach. 

9. Ktory dawa bydłu pokarm ich, i kru- 
czętom ktore nań wołaią. 

10. Ten ci się nie roskocha w mocy koń- 
skiey, ani się kocha w goleniach męskich. 

11. Miłuieć Pan ty ktorzy się go boią, a kto- 
rzy ufaią miłosierdziu iego. 

12. Chwalże leruzalem Pana, chwalże Sy- 
onie Boga twoiego. 

13. Abowiem on czyni mocne zawory 
w branach twoich, a błogosławi synom twoim 
w pośrod ciebie. 

14. Ktory czyni pokoy w granicach twoich, 
a nasyca cię przewybornym zbożem. 

15. Ktory puszcza słowo swe na ziemię, 
a barzo prędko bieży słowo iego. 

16. Ktory dawa śnieg iako wełnę, a srzon 
rozsypuie iako popioł. 

17. Miece lod swoy sztukami, i ktoż się 
ostoi przed zimnem iego: 

18. Posyła słowo swe, i rostapia ie, powie- 
nie wiatrem swem a rospłyną się wody. 

19. Oznaymuie słowo swe Iakobowi, 
a ustawy swe i sądy swe Izraelowi. 

20. Nie każdemuć tak uczynił narodowi, 
ani im dał poznać sądow swoich. Chwalcie 
Pana. 


PSALM 148 
€ Tu w tym psalmie iest napomina- 
nie do wszego stworzenia aby wysła- 
wiało Pana. 5. Tak w stworzeniu iak 
i w nadobnym porządku wszytkiego. 
14. Przytym z dobrotliwosci iego ktorą 
okazuie przeciw wszem ludziom. 


1. Chwalcie Pana. Wy stworzenia niebie- 
skie chwalcie Boga, i wy ktorzy iestescie na 
wysokosciach chwalcie go. 

2. Chwalcież go wszyscy anieli iego, chwal- 
cież go wszytki woyska iego. 


'lob.39:9. 
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3. Chwalcież go Słońce i Miesiąc, chwalcie 
go wszytki iasne gwiazdy. 

4. Chwalcież go wszytki niebiosa i wody 
ktore są nad obłoki. 

5. Niechayżeś chwalą imię Pańskie, abo- 
wiem on roskazał i stworzone są. 

6. I postanowił ieaż na wieki wieczne, i dał 
im prawo ktore nie ustanie. 

7. Chwalcież Pana wy stworzenia ziemskie, 
smokowie, i wszytki przepasci. 

8. Ogień, grad, śnieg, i mgły, i wiatr gwał- 
towny czyniąc dosyć słowu iego. 

9. Gory, i wszytki pagorki, drzewa rodzay- 
ne, i wszytki Cedry. 

10. Zwierzęta, i wszytki bydła, gadziny, 
i ptastwa skrzydlaste. 

11. Krolowie ziemscy i wszyscy narodowie, 
Książęta i wszyscy sędziowie ziemie. 

12. Młodzieńcy i też panienki, starszy i z 
młodszemi. 

13. Chwalcież imię Pańskie, gdyż iest wy- 
wyzszone imię iego samego, a chwała iego na 
ziemi i na niebie. 

14. I wywyzszył * zacność ludu swego, ku 
chwale miłosnikom swoim synom Izraelskim, 
ktorzy są nabliższym ludem iego. Chwalcież 
Pana. 


PSALM 149 
€ 1. Napomina kościoł ku chwale Pań- 
skiey. 4. Dla życzności ktorą okazał 
przeciw niemu. 6. I dla zwycięstw za- 
cnych ktore otrzymał przeciw możnym 
nieprzyiaciołom. 


1. Chwalcież Pana. Spiewaycie Panu piosn- 
kę nową, a chwała iego niechay będzie w zgro- 
madzeniu miłośnikow iego. 

2. Niechay się Izrael rozweseli w Stworzy- 
cielu swoim, a Syonczycy niechay się rozko- 
chaią w Krolu swoim. 

3. Chwalcież imię Pańskie na piszczałkach 
i na bębnie, a przy harfie śpiewaycie iemu. 

4.  Abowiem się Pan kocha w ludu swoim, 
a uwielbi pokorne w zbawieniu. 

5. Rozweselą się miłośnicy iego w chwale, 
a rozraduią się w łożnicach swoich. 

6. Wysławiania Boże będą w usciech ich, 
a miecze ostre w ręku ich. 


AW Zydowskiem stoi, rog. 
"W 1.Mo.1:7. Dani.3:60. 
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7. Aby czynili pomstę nad pogany, a pofu- 
kali narody. 

8. Aby Krole ich okowali w pęta, a slachci- 
ce ich w pęta żelazne. 

9. Aby nad niemi uczynili sąd, a takać bę- 
dzie uczciwość wszytkim miłośnikom iego. 
Chwalcie Pana. 


PsALM 150 
€ 1. Napomina aby wysławiano ma- 
iestat Pański na wszytkich instrumen- 
ciech. 6. A społu aby go chwaliły wszyt- 
ki rzeczy żywiące. 


1. Chwalcież Pana. Chwalcież Boga na 


KSIĘGI PSALMOW. 


Kap. 150. 


swiętym mieyscu iego, chwalcie go w utwier- 
dzeniu mocy iego. 


2. Chwalcie go w mocach iego, chwalcie 
go według zacney wielmożnosci iego. 


3. Chwalcie go na głośnych trąbach, chwal- 


cie go na skrzypicach i na harfie. 


4. Chwalcie go na bębnie i na piszczalce, 
chwalcie go na regalech i na organiech. 


5. Chwalcież go z głośnemi cymbały, i z 
cymbały wdzięcznie brzmiącemi. 


6. Niechayżeć wszelka dusza chwali Pana. 
Chwalcież Pana. 


KSIĘGA 20. 


Księgi Przypowieści Salomonowych 


Argument. 


€ Gdy Duch święty zacnie wywyższył Salomona dziwną mądroscią, o ktorey przypomina hi- 
storya pierwszych Ksiąg Krolewskich, tedy to w ten sposob uczynił iako zawżdy zwykł, gdy 
Prorokom i wiernym swoim użyczał darow swoich, aby ony były obracane ku pożytkowi Ko- 
scioła iego, w ktorego skarbie chciał też mieć i ty Księgi iako kleynot złoty osadzony wielem 
kamieni drogich, Abowiem ty księgi pełne są osobliwych powieści, ktore wyszły z ust tego 
tak mądrego Krola, a zebrane są z liczby onych trzech tysięcy, o ktorych przypomina Historia 
pierwszych Ksiąg Krolewskich w czwartym Kapitulum. A tuć się w nich zamyka nauka kto- 
ra należy ku słusznemu porządkowi żywota człowieczego. Nadto, iż ty powieści maią w so- 
bie nieiakie podobieństwa i przyrownania z rzeczy przytoczone, tedy ie Zydowie przezwali 
podobieństwy, A siedmidziesiąt wykładaczow nazwali ie po Grecku, Przypowieści, to iest, 
powieści o nauce, w ktorych acz inaczey są słowa, a wszakoż inaczey maią być rozumiane. 


KAPITUŁA 1 

€ 2. Skutek i moc słowa Bożego. 7. Po- 
żytek ktory pochodzi z boiaźni z wia- 
domosci iz posłuszeństwa iego. 10. Sza- 
leni tym gardzą ktorych się przestrzegać 
mamy. 20. Uskarżanie mądrosci i sku- 
tek iey. 24. A iż ona odstępuie od tych 
ktorzy ią gardzą. 


1. Powiesci Salomona Syna Dawidowego 
Krola Izraelskiego. 

2. Ku poznaniu mądrości i nauki, i ku * 
zrozumieniu słow rostropnych. 

3. Ku przyięciu B karności rostropnosci 
sprawiedliwosci, * sądu i prawości. 

4. Ku podaniu prostaczkom ostrożnosci, 
a młodzieńcom nauki i dowcipu. 

5. Będzie słuchał mądry a będzie uczeńszy, 
a człowiek rostropny tym opatrznieyszym bę- 
dzie. 

6. Aby rozumiał przypowieści i wykłady 
ich, słowa ludzi mądrych, i gadki ich. 

7.  Boiaźń Pańska iest początkiem umie- 
iętności, ale mądrość i ćwiczenie szaleni wzgar- 


dzaią. 


A'TO iest, słowa Bożego w ktorym tylko sa- 
mem iest umieiętnosć prawdziwa. 

B'To iest, abysmy się poddawali w karność 
ludziam mądrym i rostropnym. 

CTo iest, abychmy się uczyli iako przeciw- 
ko każdemu powinność swą zachować mamy. 


'Psalm.110:10. 


8. P Synu moy słuchayże ćwiczenia oyca 
twoiego, a nie opuszczay nauki * matki twoiey. 

9. Abowiem to będzie przypadkiem łaski 
głowie twoiey, i iako łańcuch kosztowny na 
szyi twoiey. 

10. Synu moy nie przystawayże iesliby cię 
grzesznicy zwieść chcieli. 

11. Ieslićby mowili, Podź z nami a czyhay- 
my na rozlanie krwie, a zasadźmy się na nie- 
winnego przez przyczyny. 

12. Pożrzymyżieżywo iako grob, a całkiem 
iako ty ktorzy zstępuią w doł. 

13. Naydziemy wszelakie kosztowne ma- 
iętnosci, a napełniemy domy nasze łupow. 

14. Będziesz się z nami dzielił za rowno, 
a ieden mieszek wszyscy mieć będziemy. 

15. Nie chodźże w drogę z nimi synu moy, 
a zawściągni nogi twoiey od ścieżek ich. 

16. * Abowiem nogi ich bieżą ku złemu, 


HH 


D'Tu mowi w osobie Bożey, okazuiąc to, iż 
on iest oycem nas wszytkich abo też w oso- 
bie pasterza i nauczyciela kościelnego, ktore- 
go też tu oycem nazywa. 

ETo się rozumie o wiernych pańskich kto- 
rzy się rozmnażaią przez nasienie słowa Boże- 
go w kościele iego, ktory iest słupen mocnym 
prawdy, A przetoż gi tu nazywa matką wier- 
nych. 

FTu na tym mieyscu złośniki nie maiące 
w sobie boiaźni Bożey, nazywa grzesznymi. 


TEzai.39:7. Rzym.3:15. 


748 


a spieszne są ku rozlaniu krwie. 

17. Zaisteć bez przyczyny stawiaią sieci na 
wszytki ptaki. 

18. Takici czyhaią na ich krew, a zasadzaią 
się na zdrowie ich. 

19. Takić iest zwyczay każdego ktory zysku 
pragnie, abowiem dla niego odeymuie zdro- 
wie drugiemu. 

20. Mądrość woła na dworze, a krzyczy 
głosem swym na ulicach. 

21. Woła na rostaniu drog i miedzy zgro- 
madzeniem ludzi w branach i w mieściech 
opowieda powiesci swoie. 

22. IS długoż głupcy będziecie się kochać 
w głupstwie: a pośmiewce kochać w swych 
śmiechowiskach: a szaleni będą mieć w niena- 
wisci mądrość: 

23. Nawroćcież się na moie karanie, oto 
wam oznaymuię ducha moiego, a będziecie 
umieć słowa moie. 

24. * Dla tego iżem was wzywała, a nie 
chcieliscie, sciągałam ku wam rękę moię, ale 
żaden baczyć nie chciał. 

25. I obrociliscie wniwecz wszytkę radę 
moię, a niechcieliscie przyiąć karania mego. 

26. AH przetoż ia też w waszym zginieniu 
śmiać się będę, i będę z was szydzić gdy na was 
strach wasz przypadnie. 

27. Gdy prziydzie na was strach i zginienie, 
iakoby spustoszenie i niepogoda, i gdy was 
ogarnie ścisk i utrapienie. 


28. ! Tedy mię wzywać będą a nie wysłu- 


SGTu na tym mieyscu opowieda się mą- 
drość przeciwko ludziom troiakiego stanu, 
Naprzod przeciw głupim, ktore wyższey na- 
zywa prostaki. Drugie przeciwko pośmiew- 
com a szyderzom, ktorzy dla wrodzoney py- 
chy, żadney karnosci ani nauki wycierpieć nie 
chcą. Na ostatek przeciwko szalonym kto- 
rzy dla roskoszy i kochania ciała swego, maią 
w nienawisci naukę, ktora uczy o umartwie- 
niu ciała ich. 

HPismo swięte przypodoba się prostocie 
naszey, przywłaszczaiąc szyderstwo i śmiech 
mądrosci Bożey, aby tym lepiey okazało iakie 
iest mniemanie o niey ludzi zatwardziałych. 

VTu na tym mieyscu okazuie iż oni nigdy 
sercem wiernem nie szukali Pana, aby się kie- 
dy uznać mieli, ale czuiąc utrapienie i ścisk 


*Ezai.64:11. i 66:4. erem.7:13. 


PRZYPOWIEŚCI SALOMONOWIE. 


Kap. 2. 


cham ich, z poranku mię szukać będą a nie 
naydą mię. 

29. Przeto iż mieli w nienawisci umieięt- 
nosć, a w boiaźni Pańskiey się nie kochali. 

30. Ani przestawali na mey radzie, owszem 
gardzili wszelkim karaniem moim. 

31. A przetoż będą używać owocu spraw 
swoich, a nasycą się radami swemi. 

32.  Abowiem roskosz głupce pomorduie, 
a szczęscie wytrąci szaleńce. 

33. Ale ten ktory mnie iest posłusznym, 
w bespieczeństwie mieszkać będzie, a odpo- 
czynie sobie nie boiąc się nieszczęscia. 


KAPITUŁA 2 
€ 15. Mądrość wzywaiąc nas ku po- 
słuszeństwu swemu, naucza nas praw- 
dziwey boiaźni Bożey. 6. Ktora bywa 
dawana z wysokosci. 8. A za iey spra- 
wą uczymy się pobożnych obyczaiow 
i sprawiedliwosci. 12. I iako się wystrze- 
gać mamy rad i spraw ludzi złosciwych. 


1. Iesliż synu moj prziymiesz słowa moie, 
a zachowasz sam u siebie roskazania moie. 

2. Abyś pilnie przykłonił ucha twoiego ku 
mądrosci, a przyłożył serce swe ku rostropno- 
Sci. 

3. Iesliż też wzowiesz mądrosci, a głosem 
twym zawołasz rostropnosci. 

4. Tesli iey szukać będziesz iako srebra, a bę- 
dziesz iey pilnował iako skarbow. 

5. Tedy zrozumiesz boiaźń Pańską, a znay- 
dziesz znaiomosć Bożą. 

6. Abowiemci Pan dawa mądrość, a z ust 
iego przychodzi poznanie i rozumienie. 

7. Tenci zachowywa pobożne w doskona- 
łosci, a iest tarczą tym ktorzy chodzą w szczy- 
rosci. 

8. Ku strzeżeniu sądow sprawiedliwych, 
i drogi miłosnikow swoich. 

9. Tedy zrozumiesz sprawiedliwość i sąd, 
prawość i wszytki scieżki dobre. 

10. Gdy prziydzie mądrosć do serca twego, 
a umieiętność będzie wdzięczna duszy twoiey. 

1l. Tedy cię ostrożność strzedz będzie, 
a zrozumienie zachowa cię. 


12. Aby cię wyrwało od drogi złey, i od 


swoy od Boga, wołaią: A przetoż nie może 
o nich być własnie rzeczono, aby mieli praw- 
dziwie wzywać Boga, gdyż nikt go ni wzywa 
ktory nie ma wiary. 


Kap. 3. 


człowieka przewrotnie mowiącego. 

13. I od tych * ktorzy opuszczaią scieżki 
proste, udawaiąc się drogami ciemnemi. 

14. I od tych ktorzy się kochaią źle czyniąc, 
a weselą się w złosciwych przewrotnosciach. 

15. Ktorych scieżki są krzywe, a oni są prze- 
wrotnemi na drogach swych. 

16. Aby cię wyrwał od niewiasty postron- 
ney i obcey, ktora pochlebuie łagodnemi sło- 


17. Ktora opuszcza $ wodza młodosci swo- 
iey, a zapomniała Ę przymierza Boga swoiego. 

18. Abowiem dom iey iest bliski smierci, 
a Ścieszki iey wiodą do umarłych. 

19. Wszyscy ktorzy do niey wnidą, nie wro- 
cą się, a nie trafią do scieszki żywota. 

20. A przetoż chodź drogami ludzi poboż- 
nych, a strzeż ścieszki sprawiedliwych. 

21. Boć ludzie cnotliwi będą mieszkać na 
ziemi, a ludzie szczyrzy pozostaną na niey. 

22. ' Aleć złosnicy będą wykorzenieni z zie- 
mie, a niewiernicy będą z niey wygładzeni. 


KAPITUŁA 3 

€ 1. Słowo Pańskie dawa żywot. 3. Mi- 
łosierdzie i prawdę. 5. Ufanie i boiaźń. 
9. Pożytek ktory przychodzi z chwa- 
ły Pańskiey. 13. Wysławianie mądro- 
sci. 21. Wszytko się obraca ku dobre- 
mu tym ktorzy nasladuią słowa Boże- 
go. 27. Zaleca miłość. 31. Złosnikow 
nasladować nie mamy. 


1. Nie zapominay Synu moy zakonu me- 
go, a serce twoie niechay strzeże roskazania 
moiego. 

2.  Abowiem długie czasy i lata żywota two- 
iego, i pokoy przyniosą tobie. 

3. Miłosierdzie i prawda * niechay się nie 
puszczaią ciebie, a uwiąż ie sobie u szyle, i na- 
pisz ie na tablicy serca twoiego. 


A'To iest, ktorzy opuściwszy słowo Boże 
udawaią się za swymi wymysły. 

BTym przezwiskiem nazywa męża, iż iest 
głową żony swey i wodzem. 

CTo iest, obietnice małżeńskiey. 

AW. tych słowiech zaleca iaką wielką pil- 
ność i staranie mieć mamy około roskazania 
Pańskiego. 


'lob.18:7. 
"W.5.Mo.8:1. i 30:16. 
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4. Tedy naydziesz łaskę i rozum dobry, tak 
u Boga iako i u ludzi. 

5.  Ufayże Panu ze wszytkiego serca twego, 
a nie spuszczay się na twoię rostropność. 

6. Na wszytkich drogach twoich pozna- 
way go, a onci wyprostuie scieżki twoie. 

7. " Nie chciey być mądrym sam u siebie, 
ale się boy Pana i uchodź złosci. 

8. Abowiem z tąd ozdrowieie * żywot 
twoy, a napełnią się kosci twe. 

9. * Czci Pana z bogactw twoich, i z pier- 
worodztw wszytkich dochodow twoich. 

10. I będą obficie napełnione gumna two- 
ie, a od wina nowego będą się padać prasy two- 
ie. 

11. ŚNie odrzucayże synu moy karania Pań- 
skiego, a nie bądź tęskliw przed tresktaniem 
iego. 

12. Abowiem kogo Pan miłuie tego karze, 
a iak ociec ktory barzo syna miłuie. 

13. Szczęsliwyż to iest człowiek ktory nay- 
dzie mądrość, i ten ktory w sobie okazuie ro- 
stropność. 

14. Abowiem ona lepszem iest kupiec- 
twem niż kupiectwo śrebra, a lepsze są pożytki 
iey niż szczyre złoto. 

15. Droższa iest niźli perły, a żadne i na- 
kosztownieysze twe rzeczy z nią nie zrownaią. 

16. W prawicy iey są czasy długo trwaiące, 
a w lewey ręce iey bogactwa i zacnosci. 

17. Drogi iey są drogi roskoszne, a na 
wszytkich iey ścieszkach pokoy. 

18. Tym ktorzy iey dostąpią iest drzewem 
żywota, a szczęsliwi są ktorzy się iey trzymaią. 

19. Pan w mądrosci ugruntował ziemię, 
a w rostropnosci umocnił niebiosa. 

20. W umieiętnosci iego rozstąpiły się 
przepasci, a obłoki pokrapiaią rosą. 

21. Synu moy niechayżeć tedy od oczu 
twych nie odstępuią, a strzeż zakonu i ostroż- 
nosci. 

22. I będą żywotem duszy twoiey, a łaską 
szyi twoiey. 


23. Tedy będziesz chodził bespiecznie dro- 


BW. Zydowskim stoi, pępek, w ktorych 
słowiech ukazuie, iż ni na czym nie ma zeydź 
potrzebam ciała człowieczego. 


'Rzym.12:16. 
*Luk.14:12. 
SZyd.12:5. Ziaw.3:17. 
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gami twemi, a nie potknie się noga twoia. 

24. Iesliż się układziesz, nie prziydzie na 
cię strach, a leżąc nie zatrwożysz się, i gdy się 
upokoisz, wdzięczny będzie sen twoy. 

25. Nie ulękniesz się postrachu gwałtow- 
nego, ani upadku gdy prziydzie na złośniki. 

26. Abowiem Pan będzie ufaniem twoim, 
a będzie strzegł nogi twey od samołowki. 

27. Nie zawściągay dobra od tego komu 
należy, gdyż to masz w mocy swey iż ie dać 
możesz. 

28. Nie mowi bliźniemu twemu, Idź 
a wrocisz się, i dam ci iutro, a zwłaszcza gdy 
masz to u siebie. 

29. Nie mysl nic złego przeciw bliźniemu 
twemu, gdyż on z tobą mieszka beśpiecznie. 

30. Nie wadź się z człowiekiem przez przy- 
czyny, iesliżeć nic złego nie zawinił. 

31.  Niebądź zazdrosciw człowiekowi nie- 
sprawiedliwemu, ani sobie obieray żadney dro- 
gi iego. 

32. Abowiemci iest obrzydłym przed Pa- 
nem przewrotnik, ale on cnotliwym oznaymu- 
ie taiemnice swe. 

33. Przeklęctwo Pańskie iest w domu zło- 
snikowym, a mieszkaniu sprawiedliwych bło- 
gosławi. 

34. Zaprawdęć on szydzi z pośmiewcow, 
ale pokornym okazuie łaskę. 

35. Otrzymaią mądrzy dziedzicznie chwa- 
łę, a szaleni acz się wywyższaią odniosą na so- 
bie zelżywosć. 


KAPITUŁA 4 

€ 1. Napomina każdego ku słuchaniu 
mądrosci i drog iey. 6.22. Dla rozma- 
itych pożytkow ktore z niey przypada- 
ią. 14. Przy tym roskazuie się strzedz 
skażoney drogi złosnikow. 23. I pilną 
straż mieć około serca swego, a chodzić 
w uprzeymey szczyrosci. 


1. Słuchaycie synowie przestrogi oycow- 
skiey, a nakłońcie ucha ku umieniu rostrop- 
NOSCI. 

2.  Abowiemci wam podawam naukę do- 
brą, a przetoż nie opuszczaycie zakonu mego. 

3. Tia gdym był młodzieńczykiem synacz- 
kiem u oyca mego, a iedynaczkiem miedzy sy- 
ny matki moiey. 

4. Onci mię uczył powiedaiąc mi, Niechay 


"Psalm.38:1. 


PRZYPOWIEŚCI SALOMONOWIE. 
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się serce twoie trzyma powieści moich, strzeżże 
roskazania moiego, a będziesz żył. 

5. Staray się o mądrość i nabyway rostrop- 
nosci, a nie zapominay, ani się uchylay od po- 
wiesci ust moich. 

6. Nie opuszczay iey a będzie cię strzegła, 
rozmiłuy się iey a zachowa cię. 

7. Mądrosćci ma przodek przed wszytkim, 
a przetoż szukay mądrosci, a nad wszytkę twą 
maiętność nabyway sobie rostropnosci. 

8. Mieyią w powadzea wywyższy cię, agdy 
się iey rozmiłuiesz uczyni cię zacnym. 

9. Dagłowie twey pomnożenie łaski, a po- 
da tobie koronę ochędożną. 

10. Słuchayże synu moy, a prziymi powie- 
sci moie, i przedłużą się tobie lata we zdrowiu. 

11. Nauczyłem cię chodzić drogą mądrosci, 
a prowadziłem cię po scieszkach prostych. 

12. Gdy poydziesz, nie będzie uciśniony 
chod twoy, a iesli pobieżysz, nie potkniesz się. 

13. Prziymiż karanie a nie opuszczay go, 
strzeż go, abowiemci ono iest żywotem two- 
im. 

14. Nie udaway się ścieszką złośnikow, ani 
chodź drogą niepobożnych. 

15. Opuść ią ani chodź przez nię, odchyl 
się od niey a omiń ią. 

16. Abowiemci oni nie zasną iesli czego złe- 
go nie uczynią, ani się upokoią aż kogo w upa- 
dek przywiodą. 

17. Abowiem pożywaią chleba nabytego 
złościwie, a piią wino z drapiestwa. 

18. Aleć ścieszka sprawiedliwych iest ia- 
ko światła gwiazda iutrzenna, ktora wszedszy 
świeci aż do białego dnia. 

19. A droga złościwych iestci ciemność, ani 
wiedzą na czym się potkną. 

20. Pilnuyże synu moy słow moich, a ku 
powieściam moiem nakłoń ucha twoiego. 

21. Niechayżeć nie odstępuią od oczu two- 
ich, ale ie zachoway w sercu twoiem. 

22. Abowiemci są zdrowiem tym ktorzy 
ie nayduią, a uzdrowieniem wszelkiemu ciału. 

23. Zachowywayże w pilney straży serce 
twoie, abowiemci z niego pochodzi żywot. 

24. Oddal od siebie usta przewrotne, a od- 
iymi precz od siebie wargi złościwe. 

25. Oczy twe niechay patrzą na to co iest 
dobrego, a powieki twoie niechać wyprostuią 
drogę twoię przed tobą. 


26. Wymierz ścieszkę nogam twoim, 
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a wszytki drogi twoie wyprostuy. 
27. Nie uchylay się ani na prawo ani na 
lewo, owszem odchyl nogę twoię od złego. 


KAPITUŁA 5 
€ 2. Wszelka nieszystota iest szkodliwa. 
9. Także i o marnotractwo. 15. Mamy 
żyć poczciwą pracą swą. 16. Wspoma- 
gaiąc potrzebne. 18. Zonę miłować ma- 
my. 20. A cudzey się strzedz. 22. Zło- 
śnicy złości nasladuią. 


1. Bądź pilen synu moy mądrości moiey, 
a ku moiey rostropności nakłoń ucha twoiego. 

2. Abyśstrzegł rady, a wargi twe aby zacho- 
wywały umieiętność. 

3. Abowiem niewiasty obcey rospływaią 
się * wargi iako plastr miodu, a usta iey są słod- 
sze niż oliwa. 

4.  Alekoniecrzeczy iey iest gorzki iako pio- 
łyn, a ostry iako miecz po obu stron ostrze 
maiący. 

5. Nogi iey zstępuią do śmierci, a chod iey 
ciągnie się do piekła. 

6. Ieslibyś chciał rozważyć ścieszkę żywota 
iey, tedyć są nie pewne drogi iey ani ich po- 
znasz. 

7. A przetoż teraz synowie bądźcie mi po- 
słusznymi, a nie odstępuycie od powieści ust 
moich. 

8. Z daleka idź od niey drogą twoią, a nie 
chodź blisko ku drzwiam domu iey. 

9. Byś snadź nie dał obcym * chwały two- 
iey, a lat twoich okrutnikom. 

10. Bysięsnadź nie nasycili obcy mocą two- 
ią, a praca twoia nie została w domu cudzym. 

11. I będziesz narzekał w ostateczne twoie 
czasy, kiedy zniszczy czerstwość i ciało twoie. 

12. I rzeczesz, O iakożem miał w nienawi- 
ści przestrogę, a serce moie wzgardzało kara- 
niem. 

13. A nie chciałem być posłusznym głosu 
ćwiczących mię, a tym ktorzy mię uczyli nie 
nakłaniałem ucha mego. 

14. Maluczkom nie przyszedł we wszytko 
nieszczęscie, w pośrzod zebrania i zgromadze- 
nia. 


A'To iest, łudarstwa niewiasty niewstydli- 
wey. 
B'To iest, mocy i młodości twoiey. 
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15. © Piyże wody cysterny twoiey, i wody 
płynące z stołu twoiego. 

16. P Źrzodła twoie niechać się precz ro- 
zeydą, a po ulicach strumienie wod. 

17. Niechayżeć tobie samemu będą, a * nie 
cudzym z tobą. 

18. Źrzodło twe niechay będzie błogosła- 
wione, a kochay się w żenie młodości twoiey. 

19. F Niechayżeć będzie iako łani wdzięcz- 
na, i łaniątko roskoszne, niechay cię na każdy 
czas piersi iey nasycaią a ustawicznie się kochay 
w miłości iey. 

20. I przeczże się masz kochać Synu moy 
w obcey, a przecz masz obłapiać niewiastę po- 
stronną: 

21. Gdyż drogi człowiecze są przed oczy- 
ma Pańskiemi, a on rozmierza wszytki ścieszki 
iego. 

22. Złośnika tedy poimaią złosci iego, bę- 
dzie związan powrozy grzechu swoiego. 

23. Onci umrze przeto że nie prziymował 
karania, a zabłądzi dla wielkiego głupstwa swo- 
iego. 


KAPITUŁA 6 

€ 1. Nie mamy ręczyć ni za kogo nie 
rozmyślnie. 3. I co czynić ieslibychmy 
tak uczynili. 6. Przekładaiąc na przy- 
kład mrowkę napomina wszech ku 
pracy. 12. Wypisuie przyrodzenie zło- 
śnikow. 16. I to czym się Bog brzydzi. 
20. Słowo Pańskie przed oczyma ysta- 
wicznie mieć mamy. 24. Cudzołow- 
stwa się strzedz. 


1. Synu moy, iesliż przyrzeczesz za bliźnie- 
go twoiego, i dasz zań rękę twą komu obcemu. 
2. lużeś się uwikłał słowy ust twoich, 
a podchwycon iesteś powieściami ust twoich. 
3. A przetoż uczyń tak miły synu, chceszli 
być wolen, gdyżeś wpadł w ręce bliźniego twe- 
go, idźże a upokorz mu się wziąwszy z sobą do 


CTu nam zaleca trzeźwośći pracą własciwą 
rąk naszych z ktorey żyć mamy. 

DZaleca miłość społeczną ku bliźniemu, 
i iałmużnę. 

EChce tego po nas abysmy z ludźmi wsze- 
tecznemi i cudzołożnymi nie miewali towa- 
rzystwa. 

FTu ukazuie wielkie błogosławieństwo 
w małżeństwie, tak iako w nieczystocie prze- 
klęctwo. 
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tego twe przyiacioły. 

4. Nie dopuszczayże snowi ociążać oczu 
twoich, ani dosypiać powiekam twoim. 

5,5% Wymzkni się iako sarna z ręku mysliw- 
cowych, a iako ptak z rąk ptasznikowych. 

6. Idźże leniwcze do mrowki, aobacz drogi 
iey, i bądź mędrszym. 

7. Ktora gdyż nie ma wodza przełożonego 
ani pana. 

8. A wszakoż poki lecie, gotuie sobie po- 
karm, a we żniwa zgromadza żywność sobie. 

9. Idługoż tak będziesz dosypiał leniwcze: 
i kiedyż się ocucisz ze snu swoiego: 

10. 3% Mało spiąc, mało spiąc, a nie długo 
ręce swe składaiąc ku spaniu. 

11. Otoć prziydzie iako gość niedostatek 
twoy, a ubostwo twoie iako * mąż zbroyny. 

12. Człowiek niepobożny a mąż złościwy 
chodzi z przewrotnemi usty. 

13. P Mruga oczyma a prawie i nogami mo- 
wi, okazuiąc palcy swemi. 

14. Przewrotności są w sercu iego, a na każ- 
dy czas zmysla złosci wszczynaiąc zwady. 

15. A przetoż natychmiast prziydzie upa- 
dek iego, a z trzaskiem się obali nie maiąc le- 
karstwa. 

16. Sześć są rzeczy ktorych Bog nie nawi- 
dzi, i owszem siedmi ktoremi się brzydzi dusza 
iego. 

17. To iest, oczyma wyniosłemi, ięzykiem 
kłamliwym, i rękami krewi niewinną wylewa- 
iącemi. 

18. Sercem ktore wynayduie mysli złosci- 
we, i nogami ktore się kwapią bieżeć ku złemu. 


AW podobieństwie mysliwcow okazuie ty 
ludzi ktorzy komu czego pożyczaią, a w po- 
dobieństwie sarn rękoymie, w ktorych sło- 
wiech dawa znać być wielkie niebeśpieczeń- 
stwo tych co za kogo ręczą, A wszakoż tako- 
we przypadki maią być miłością krzesciańską 
hamowane. 

B'Tu się rozumie o ludziach leniwych, kto- 
rzy zawżdy powiedaią że mało dosypiaią, cho- 
ciąż są w ustawicznym ospalstwie i prożnowa- 
niu. 

CAbo iako zboyca ktorego rą uydź nie mo- 
że. 

D'To iest, człowiek przewrotny chociaż nie 
śmie mowić, a wszakoż niepobożnosć swoię 
okazuie wszytkiemi członkami swemi. 


PRZYPOWIEŚCI SALOMONOWIE. 
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19. Świadkiem fałszywym ktory powieda 
kłamstwo, i tym ktory sieie niesnaski miedzy 
bracią. 

20. Strzeżysz synu moy roskazania oyca 
twoiego, a nie opuszczay napominania matki 
swoiey. 

21. Więżysz ie zawżdy u serca twego a wie- 
szay ie u szyie twoiey. 

22. Abowiem gdy się przechadzać będziesz 
poprowadzi cię, a gdy zasniesz będzie cię 
strzedz, gdy się ocucisz, będzie rozmawiać z to- 
bą. 

23. Abowiem roskazanie iest iako pochod- 
nia, a napominanie iako światłość, a karanie 
z ćwiczeniem iest droga żywota. 

24. Aby cię strzegły od niewiasty złey, i od 
łagodnego ięzyka niewiasty postronney. 

25. Nie chwytayże się w sercu twem cud- 
ności iey, a nie day się poimać ochędostwu iey. 

26. Abowiem dla * niewiasty wszeteczney 
prziydzie człowiek w niedostatek chleba, a nie- 
wiasta zacną mysl człowieczą ułowi. 

27. Izaż człowiek nabierze ognia do zanadr 
swoich, aby nie miał spalić szaty swoiey: 

28. Izaż kto będzie chodzić po rospalonem 
węglu, aby niemiał sobie nog poparzyć: 

29. Takżeć ktory wnidzie do żony bliźnie- 
go swego, a ktokolwiek się iey dotknie, zosta- 
wa winnym. 

30. Izłodzieiać nie winuią iesliż co ukrad- 
nie czasu głodu ku zachowaniu zdrowia swo- 
iego. 

31. Ale gdy znalezion będzie, czyni nagro- 
dę po siedmi kroć, abo zapłaci wszytką maięt- 
nością domu swego. 

32. Ale" ktory się cudzołostwa dopuści 
z niewiastą, iest serca szalonego, a ktory się 
dopuści tego, traci duszę swoię. 

33. © Karanie i zelżywość odniesie, a po- 


EKtory się stowarzyszy z niewiastą wsze- 
teczną, nie tylko iż prziydzie w ubostwo do- 
cześne, ale też i duszę swą zaprzeda dyabłu 
w niewolą. 

FTu hańbi cudzołostwo, abowiem cudzo- 
łożnik z uporney złosci grzesząc, gorszy iest 
niźli złodziey ktory potrzebą przymuszony 
kradnie. 

SAbowiem wedle zakonu Bożego i praw 
pospolitych cudzołożnik śmiercią ma być ka- 
ran. 
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hańbienie iego nie będzie zatarte. 

34. Abowiem mąż poruszony popędliwo- 
scią miłości podeyźraney, nie pofolguie czasu 
pomsty. 

35. Nie prziymie ni od kogo iednania, ani 
przestanie chociażby mu też dawano nawięc- 
sze dary. 


KAPITUŁA 7 
€ 1.24. Napomina ku umiłowaniu mą- 
drości i słowa Bożego. 5. Za ktorem 
możem się uwiarować niewiast wsze- 
tecznych. 6. Opowieda chytrosci nie- 
wiast cudzołożnych, ktoremi przywo- 
dzą ku zginieniu ludzi młode. 


1. Synu moy, powiesci moich strzeż a ro- 
skazania moie zachoway u siebie. 

2. Strzeż mego roskazania, i będziesz żył, 
a zakonu mego iako źrzenice w oczach twoich. 

3. Uwięź ie na palcach twoich, a napisz ie 
na tablicach serca twego. 

4. Powiedz mądrości iżeś ty iest siostra mo- 
ia, a rostropność nazyway powinowatą swoią. 

5. Aby cię strzegły od niewiasty cudzey, 
i od obcey ktora w sobie ma łagodne słowa. 

6. Bo gdym patrzał oknem z domu mego 
i przez kratę moię. 

7. Tedym widział miedzy głupiemi, a upa- 
trzyłem miedzy młodzieńcy iednego z nich 
szalonego. 

8. Ktory szedł ulicą podle węgłu iey, a pro- 
sto szedł ku iey domowi. 

9. Zmierzkiem, a pod wieczor w ciemności 
nocney. 

10. A oto wyszła przeciwko niemu niewia- 
sta w ubiorze wszetecznym, a barzo chytra. 

11. Szczebietliwa, przewrotna, a ktorey no- 
gi nie mogą się ostać w domu swym. 

12. Ale pod czas na dworze, nikiedy na uli- 
cach, czyhaiąc po wszytkich kąciech. 

13. I uchwyciła się go, a pocałowała go, 
a odłożywszy wstyd od twarzy, rzekła ku nie- 
mu. 
14. * Odprawiłam dzisia ofiary za pokoy, 
i uczyniłam dosyć slubom moim. 

15. A przetożem wyszła przeciw tobie 
abym cię szukała, i nalazłam cię. 


ATu się ogląda na Cerymonie zakonne, Ia- 
koby rzec chciała, iżemci iest szysta, aby pod 
tą pokrywką świątości zakryła swoię wsze- 
teczność. 
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16. Łoże moie przykryłam kołdrą, i dałam 
ie pięknie wyrzezać rzemieśnikowi, usznuro- 
wawszy ie sznurmi Egiptskimi. 

17. Pościel moię okurzyłam mirą, Aloe, 
i Cynamonem. 

18. A przetoż podź nasycimy się miłości aż 
do iutra, a nakochamy się w miłości. 

19. Abowiemci męża mego nie masz w do- 
mu, wyiechał na daleką drogę. 

20. Wziął z sobą worek pieniędzy, a nie 
wroci się do domu aż na czas naznaczony. 

21. Atakgo zwyciężyła wielem łagodnych 
słow swych, a swemi wdzięcznemi wargami 
przypędziła go ku sobie. 

22. Idzie wnet za nią iako woł ktorego wio- 
dą ku zabiciu, i iako szalony spętany ku skara- 
niu. 

23. I zrani strzała wnętrzności iego, gdy 
się kwapi iako ptak do sidła, nie wiedząc iż ie 
zgotowano na iego gardło. 

24. A przetoż teraz synowie słuchaycie 
mię, a bądźcie pilni powieści ust moich. 

25. Serce twe niechay się nie uchyla za dro- 
gami iey, a nie obłądzay się na ścieszkach iey. 

26. Abowiemci przed nią wiele rannych 
poległo, a wszyscy mocarze dla niey są pomor- 
dowani. 

27. Dom iey iest prosta droga do niskości, 
a wiodący do gmachu śmierci. 


KAPITUŁA 8 

€ 1.8. Mądrość okazuiąc za zacność 
swoię. 11. I bogactwa. 16. Moc. 22. I 
wieczność. 2.10.32. Napomina wszyt- 
ki ludzi aby ią umiłowali, i nasladowali 
iey. 34. Szczęście tych ktorzy się w niey 
kochaią, a nieszczęście tych ktorzy się ią 
brzydzą. 


1. Izali mądrość nie woła: a rostropność 
izali nie podnosi głosu swego: 

2. Stanęła na wierzchu pagorkow podle 
drogi, i na rozstaniu drog. 

3. Zawołała u bran przed miastem, i w we- 
ściu u drzwi. 

4. la wołam na was o mężowie, a głos moy 
wychodzi do synow ludzkich. 

5. Wy prostaczkowie zrozumieycie radę, 
a wy głupi bądźcie serca rozumnego. 

6. Słuchaycie, abowiem będę mowiła rze- 
czy znamienite, a wargi swoie otworzę, abych 


A'To iest, szaleni, iako wyższey Kap.1:22. 
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uczyła rzeczy sprawiedliwych. 

7. Gdyż usta moie będą mowić prawdę, 
a wargi moie będą się brzydzić złością. 

8. Wszytki powieści ust moich są sprawie- 
dliwe, a nie masz w nich nic nieprawego ani 
przewrotnego. 

9. Wszytki są łatwie umieiętnemu, i proste 
tym ktorzy się obieraią około nauki. 

10. * Prziymuycież tedy ćwiczenie moie 
a nie śrebro, i umieiętność radszey niż szczyre 
złoto. 

11. Abowiem mądrość lepsza iest nad per- 
ły, a wszytki roskoszne rzeczy nie mogą iey być 
przyrownane. 

12. Ia mądrość mam z sobą dowcip, i nay- 
duię naukę dobrey rady. 

13. Boiaźń Pańska iest brzydzić się złością, 
pychą, hardością, i złą sprawą, a mam w niena- 
wiści usta przewrotne. 

14. Przy mnie rada i rozum, iam iest ro- 
stropność, a moc iest moia. 

15. Przez mię Krolowie kroluią, a Książęta 
sprawiedliwie rozkazuią. 

16. Przez mię przełożeni panuią, a wszyscy 
sędziowie ziemscy są sprawiedliwemi. 

17. Ia miłuię tych ktorzy mnie miłuią, a ci 
ktorzy się o mnie pytaią nayduią mię. 

18. Przy mnie są bogactwa i zacność, i trwa- 
ła maiętność, i sprawiedliwość. 

19. Owoc moy lepszy iest niż złoto szczyre 
i kamienie drogie, a dochody moie lepsze są 
niż wyborne srebro. 

20. Prowadzę ścieszką sprawiedliwości i w 
pośrzod ścieżek sądu. 

21. Abych ty ktorzy mię miłuią uczyniła 
dziedzicmi na wieki, a iżbych napełniła skarby 
ich. 

22. Pan miał mię z sobą na początku * dro- 
gi swey, a ieszcze od wieka przed sprawami 
swemi. 

23. ' Od wieku byłam postanowiona, i od 
początku niźli była ziemia. 

24. Gdy ieszcze nie były przepaści iestem 
narodzona, i poki ieszcze źrzodła nie obfito- 
wały wodami. 

25. Przed tym niźli gory były ugruntowa- 
ne, i przed wszytkimi pagorkami narodzonam 


BTO iest, stworzenia świata. 


"Wyższey 3:14. Iob.28:15. 
TEkkl.24:14. 


PRZYPOWIEŚCI SALOMONOWIE. 


Kap. 9. 


iest. 

26. Ieszcze był nie sprawił ziemie, ani koń- 
czyn iey, ani wierzchu, ani prochu świata. 

27. Gdy gotował niebiosa tamem była, 
i gdy w krąg rospisował wierzch przepasci. 

28. Gdy z gory utwierdzał obłoki, i gdy 
umacniał studnie przepaści. 

29. Gdy zakładał morzu kres iego, i wo- 
dam aby z brzegow swych nie wychadzały, tak- 
że gdy rospisował grunty ziemie. 

30. lam była u niego sprawcą używaiąc 
ustawicznych roskoszy, a graiąc przed nim na 
każdy czas. 

31. Graiąc na okręgu ziemie iego, a C ko- 
chanie moie iest być z syny ludzkiemi. 

32. A przetoż teraz synowie bądźcie mi 
posłusznymi: Szczęsliwiż to są ktorzy strzegą 
drog moich. 

33. Słuchaycie ćwiczenia a bądźcie mądry- 
mi, nie odpądzaycież go od siebie. 

34. Błogosławionysz to iest człowiek ktory 
mię słucha, ustawicznie czuiąc u wrot moich, 
a strzeże podwoiow drzwi moich. 

35. Abowiem kto mnie nayduie znaydzie 
żywot, a otrzyma łaskę u Pana. 

36. Ale ktory grzeszy przeciwko mnie, zo- 
Stawa winien duszy swoiley, a wszyscy ktorzy 
mię w nienawiści maią, kochaią się w smierci. 


KAPITUŁA 9 

€ 1. Mądrość namawia do siebie wszyt- 
ki ku dobram swoim. 7. Szyderz nie 
może cierpieć karania. 9. Mądry miłuie 
takiego ktory go przestrzega. 10. Dobra 
ktore pochodzą z boiaźni i z mądrosci 
Bożey. 13. Obyczaie i postawki niewia- 
sty wszeteczney. 


1. Mądrość * zbudowała sobie dom, i wy- 


COkazuie iż dla narodu ludzkiego w kto- 
rym się zawsze Bog kochał, chciał Ociec Bo- 
ską mądrość swą okazać w ciele, aby mieszkała 
miedzy nami, i aby nas ubogacił wszelakiemi 
dobrami. A toć iest kochanie mądrosci Bożey 
i granic iey. 

A Aczkolwiek wszytki rzeczy są Pańskie, ale 
iednak sobie zbudował dom ku swemu oso- 
bliwemu mieszkaniu. Wszakże nie mamy nic 
cielesnie a zwierzchownie rozumieć o tym do- 
mu, Bowiem gdy Bog iest Duch tedy i dom 
iego iest duchowny, to iest, kościoł abo ze- 


Kap. 10. 


ciosała ? siedmi słupow swoich. 

2. © Zgotowała pokarmy swoie, natoczyła 
wina swego, i przygotowała stoł swoy. 

3. Rozesłała ? panny swe aby wołały na 
wysokich wierzchoch murow mieyskich. 

4. Ktożkolwiek iest prostakiem, niechay 
tu zstąpi, i do głupich też mowiła. 

5. Zeydźcież się a pożywaycie * chleba mo- 
iego, i piycie wino ktoregom wam nalała. 

6. Opuśćciesz prostaczkowie drogę waszę, 
a będziecie żyć, a chodźcie drogą rostropności. 

7. Ten ktory sztrofuie szyderza, odnosi na 
sobie zelżywość, a ktory sztrofuie złośnika, od- 
nosi ohydzenie. 

8. A przetoż nie sztrofuy szyderza by cię 
snadź nie miał w nienawiści, karz mądrego 
a będzie się kochał w tobie. 

9. Nauczay mądrego a będzie tym rostrop- 
nieyszy, ucz sprawiedliwego a będzie tym 
uczeńszy. 

10. * Początkiem mądrości iestci boiaźń 
Pańska, a umieiętność święta iest rostropno- 
ścią. 

11. Abowiem przez mię przybędzie tobie 
dni twoich, a przedłużą się lata żywota twego. 

12. Tesli będziesz mądrym, sam sobie bę- 
dziesz mądrym, ale iesli szyderzem sam odnie- 
siesz na sobie karanie. 

13. Niewiasta szalona, swarliwa, głupia, 
nic nieumieląca. 

14. Tasiedzi na stołku u drzwi domu swe- 


branie wiernych, w ktorych on mieszka, kędy 
każdy sobie mądrosci szukać ma. 

BPod tą ka. siedmi słupow według zwy- 
czaiu Pisma swiętego rozumie liczbę miezli- 
czoną, przez ktore rozumie patryarchy, Pro- 
roki, Apostoły, i sługi słowa Bożego. 

©W tych słowiech okazuie szczodrobli- 
wość mądrosci Bożey, ktorą przyrownywa ku 
zacnem Książętom ktorzy sprawuią biesiady 
hoyne. 

DRozumie sługi Boże ktorzy opowiedaią 
Słowo iego, abowiem namawiaią i wzywaią 
na onę ucztę niebieskiey mądrosci, ludzi ty 
ktorzy niedbaią o zbawienie swoie. 

ECi ktorzy są wezwani do stołu niebieskie- 
go, bywaią posilani chlebem i winem, ktore są 
znaki taiemnic i dobrodzieystw ktore bierze- 
my z mądrosci Bożey. 


"Wyższey 1:7. Psal.111:10. Ekkl.2:16. 
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go, a na mieyscach wysokich w mieście. 

15. Wołaiąc ku sobie tych ktorzy idą drogą, 
a ktorzy idą prostemi ścieszkami. 

16. Ktożkolwiek iest prostakiem niechay 
tu zstąpi, a do szalonych tak mowi. 

17. F Wody kradzione są słodkie, a chleb 
przekryty iest smacznieyszy. 

18. I nie wie prostak że tam są umarli, a oni 
ktorzy są od niey wezwani, są w głębokich 


przepaściach. 


KAPITUŁA 10 
€ Tu są rozmaite przypowiesci, dla kto- 
rych rożnice pewny ich argument być 
nie może. A przeto ktoby się im lepiey 
przypatrzył, tedy są iako krociuchne za- 
mknienie wszytkiego Pisma swiętego, 
A tak miasto argumentu napominamy 
każdego żeby się ich radszey na pamięć 


nauczył. 


1. Przypowieści Salomonowe. Mądry syn 
rozwesela oyca, a syn szalony frasuie matkę 
swą. 

2. Nie pomogą skarby źle nabyte, ale spra- 
wiedliwość wyrwie od śmierci. 

3. Nie da Pan cierpieć głodu sprawiedliwe- 
mu, ale maiętności złosnikow rosproszy. 

4. Ręka leniwa przywodzi w ubostwo, ale 
ręka pilna ubogaci. 

5. Człowiek rostropny zbiera lecie, ale ten 
ktory dosypia we żniwa, będzie zawstydzon. 

6. Błogosławieństwa są nad głową sprawie- 
dliwego, * ale złość usta złośnikow pokrywać 
będzie. 

7. Pamiątka sprawiedliwego będzie błogo- 
sławiona, a imię złośnikow będzie przemierz- 
łe. 

8. Człowiek serca rostropnego prziymie 
roskazanie, a ktory iest * szalonych warg, bę- 
dzie skaran. 

9. Ktory się szczyrze obchodzi, chodzi 
w szczyrości beśpiecznie, a ktory iest prze- 
wrotnym w swoich drogach, będzie * doznan 


"Przez ty rzeczy rozumie nauki fałeszne te- 
go swiata, ktore się więcey ciału podobaią niź- 
li nauka zbawienia. 

ATo iest, gdy się okaże złosć niepoboż- 
nych, tedy się nie będą umieć obmowić. 

B'To iest, ktory nie rozmyslnie mowi, ten 
nie uydzie karania. 

CAbo skruszon i podeptan. 
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w nich. 

Oz Ktory D mruga okiem, przynosi fra- 
sunek, a kto głupie mowi będzie karan. 

11. Usta sprawiedliwego są źrzodło żywota, 
ale usta złośnikowe kryią w sobie lekkość. 

12. Nienawiść wzbudza swary, a * miłość 
pokrywa wszytki przestępstwa. 

13. W wargach człowieka rostropnego 
znayduie się mądrość, ale szalony odniesie roz- 
gę na grzbiecie. 

14. Mądrzy okazuią w sobie mądrość, 
a usta szalonego przynoszą sobie prętki upa- 
dek. 

15. Maiętność bogatego iest iako miasto 
mocne, a ubostwo czyni człowieka boiaźliwe- 
go. 

16. Sprawa człowieka sprawiedliwego 
przynosi żywot, a dochody niepobożnego idą 
ku grzechu. 

17. Ten ktory prziymuie karanie, idzie ia- 
ko ścieszką ku żywotowi, ale ktory gardzi prze- 
strzeżeniem błądzi. 

18. Wargi kłamliwe pokrywaią nienawiść, 
a ten ktory czyni obmowiska, iest szalony. 

19. W wielkości słow musi być przestęp- 
stwo, ale ten iest rostropnym ktory zawsciąga 
warg swoich. 

20. Ięzyk sprawiedliwego iest iako srebro 
wyborne, ale serce złośnikow iest niczemne. 

21. Wargi sprawiedliwego wiele ich żywią, 
a szaleni bez rozumu umieraią. 

22. Błogosławieństwo Pańskie bogaci, 
a nie przynosi z sobą żadnego frasunku. 

23. Złosnik czyniąc obrzydłosci obraca ie 
sobie w śmiech, ale mądrość czyni człowieka 
rostropnego. 

24. To czego się złośnik boi prziydzie nań, 
a czego sprawiedliwi sobie winszuią, dawa im 
Bog. 

25. Ilako wicher przemiia, także się i zło- 
śnik nie ostoi, ale sprawiedliwy iest iako grunt 
wieczny. 


D'To iest obłudny człowiek. 

ETo mieysce niema być rozumiane tak ia- 
ko ie niektorzy wykładaią, iakoby grzechy 
przez miłosć miały być odpuszczane, gdyż tyl- 
ko przez wiarę w Kristusa są nam odpuszczo- 
ne. Ale tu Salomon rozumie o tym, abysmy 


cierpliwie znosili występki bliźnych. 
"Ekkl.27:25. 


PRZYPOWIEŚCI SALOMONOWIE. 


Kap. 11. 


26. Iako ocet przykry iest zębom, a dym 
oczom, tak leniwy przykry iest tym ktorzy go 
gdzie posyłaią. 

27. Boiaźń Pańska przyczynia dni, a lata 
złośnikow skrocą się. 

28. Oczekawanie sprawiedliwych iest z we- 
selem, a nadzieia niepobożnych zginie. 

29. Droga Pańska iest mocą człowiekowi 
szczyremu, a strachem tym ktorzy broią złosci. 

30. Sprawiedliwy na wieki wzruszon nie 
będzie, a złośnicy nie zbędą się na ziemi. 

31. Usta sprawiedliwego opowiedaią mą- 
drość, a ięzyk przewrotny będzie wykorze- 
nion. 

32. Wargi sprawiedliwego znaią to co się 
podoba Bogu, ale usta złośnikow są przewrot- 
ne. 


KAPITUŁA 11 


1. Waga zdradliwa iest obrzydła przed Pa- 
nem, ale gwicht sprawiedliwy podoba się mu. 

2. Gdzie iest pycha tam iest i wzgardzenie, 
ale mądrość iest w ludziech pokornych. 

3. Szczyrość ludzi cnotliwych przeprowa- 
dza ie, a przewrotność potraci zdrayce. 

4. Nie pomogą bogactwa czasu gniewu, 
ale sprawiedliwość wyrwie od śmierci. 

5. Sprawiedliwość człowieka szczyrego wy- 
prowadzi go na drogę prostą, lecz niepobożny 
upadnie dla złości swoiey. 

6. Ludzi cnotliwe wyrwie sprawiedliwość, 
a przewrotnicy będą w złościach swych poima- 
ni. 

7. Gdy umrze człowiek niepobożny zginie 
nadzieia iego, a oczekawanie złośnikow zginie. 

8. Sprawiedliwy będzie wybawion z utra- 
pienia swego * a złośnik prziydzie na mieysce 
iego. 

9. Człowiek ust obłudnych iest skażca 
przyiaciela swego, ale sprawiedliwi umieiętno- 
ścią swoią bywaią wybawieni. 

10. Z szczęścia sprawiedliwych weeseli się 
miasto, ale bywa radość gdy złośnicy giną. 


1. Dla błogosławieństwa sprawiedliwych 


AZłośnik nastąpi na iego mieysce, to iest 
wpadnie w ono utrapienie z ktorego iest wy- 
bawion sprawiedliwy. 


"Ekkle.5:13. Ezech.7:19. Zofoniasz.1:18. 
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bywa wywyższone miasto, ale dla ? ust ludzi 
niepobożnych bywa podwrocone. 

12. Człowiek bezrozumny gardzi bliźnim 
swoim, ale człowiek rostropny milczy. 

13. Ten ktory iest szczebietliwy obiawia ta- 
iemnice, ale ktory iest wierny tai każdey rzeczy. 

14. Upada lud kędy nie masz rady, ale się 
tam dobrze dzieie gdzie iest wiele ludzi porad- 
nych. 

15. Człowiek ktory ręczy za obcego barzo 
utrapion będzie, ale ten ktory się chroni ręko- 
iemstwa beśpieczny iest. 

16. Niewiasta wdzięczna doydzie chwały, 
a mocarze dostąpią bogactwa. 

17. Człowiek miłosierny dostawa sobie na- 
grody, ale okrutnik sam sobą trfoży. 

18. Złosnik zaczyna sprawę fałeszną, ale ci 
ktorzy sieią sprawiedliwość maią zapłatę trwa- 
łą. 

19. Tako iest sprawiedliwość ku żywotowi, 
tak ten ktory nasladuie złości bliżek iest śmier- 
ci. 

20. Ci ktorzy są serca przewrotnego są 
obrzydłemi Panu, ale ci ktorzy są szczyrymi 
w drogach swych podobaią się iemu. 

21. Złośnicy chociaż sobie ręce dawaią ied- 
nak pomsty nie uydą, ale potomstwo sprawie- 
dliwych uydzie niebespieczeństwa. 

22. Iako kolce złote w pysku u świnie, tak 
jest niewiasta cudna, a obyczaiow niewstydli- 
wych. 

23. Żądza sprawiedliwych iest zawżdy ku 
dobremu, a staranie niepobożnych iest popę- 
dliwość. 

24. Test niektory co hoynie rzeczami swe- 
mi szafuie, a wżdy mu przybywa, a drugi iest 
ktory skąpi więcey niż przystoi, a wżdy uboże- 
ie. 

25. Człowiek dobrotliwy będzie obfituią- 
cym, a ktory nasyca sam też nasycon będzie. 

26. Ktory chowa zboże tego przeklina lud, 
ale nad tym ktory ie przedawa iest błogosła- 
wieństwo. 

27. Ktory się stara ocz dobrego nabywa 
przylaźni, a ktory się stara Ocz złego stanie się 
mu. 

28. Ktory ufa w bogactwach swych upad- 
nie, ale sprawiedliwi zazielenieią się iako gałąz- 


ki. 


B'To iest dla rady ich złey. 
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29... 5 Ktory rosprasza maiętność swoię 
w wietrze będzie dziedziczył, a on szalony bę- 
dzie sługą człowiekowi mądremu. 

30. Owocsprawiedliwego iestiako drzewo 
żywota, a ktory ludzi uczy, iest mądrym. 

31. * Otoć iesliż sprawiedliwemu zstawa 
się nagroda na ziemi, tedy daleko więcey zło- 
śnikowi i grzesznikowi. 


KAPITUŁA 12 


1. Ktory karanie miłuie, miłuie też mą- 
drość, ale ten ktory ma karanie w nienawisci, 
szalony iest. 

2. Pobożny uprosi łaskę u Pana, ale potępi 
człowieka ktory mysli złościwie. 

3. Nie będzie trwały człowiek złościwy 
w niepobożności, ale korzeń sprawiedliwych 
nie będzie naruszony. 

4. Stateczna żona iest koroną męża swego, 
ale ta ktora go sromoci, iest iako sprochniałosć 
w kosciach iego. 

5. Mysli sprawiedliwych są sprawiedliwe, 
ale rada niepobożnych iest zdradliwa. 

6. Słowa złośnikow czyhaią na krewi, ale 
usta sprawiedliwych wybawią ie. 

7. Podwroceni będą złosnicy, tak iż ich nie 
będzie, a dom sprawiedliwych zostanie. 

8. Człowiek chwalon bywa dla swego dow- 
cipu, a serce przewrotne będzie na pohańbie- 
nie. 

9. Lepszy iest człowiek niskiego stanu 
ktory sobie robi, niźli chlubny ktoremu nie 
zstawa chleba. 

10. Sprawiedliwy ma pracą o bydlątku 
swoim, ale życzliwość niepobożnych iest 
okrutna. 

11. * Ktory orze ziemię swą, będzie miał 
dosyć chleba, ale ten ktory nasladuie prożnu- 
iących, szalony iest. 

12. Pożądliwość złośnikow iest siecią wsze- 
go złego, ale korzeń sprawiedliwych będzie 


rodzayny. 


CLudzie łakomi ktorzy skąpią bogactw 
swoich ku szkodzie swego narodu obrocą się 
w niwecz, tak iż potomstwo ich nie będzie 
w nich dziedziczyć. 


11.Piotr.4:18. 
"Ekkl.10:31. 
!Niżey.28:19. Ekkle.20:30. 
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13. Przewrotnymi wargami swemi usidli 
się złośnik, a sprawiedliwy wynidzie z ucisku. 

14. Będzie nasycon człowiek dobrami 
z owocu ust swoich, a będzie dana nagroda 
każdemu wedle spraw iego. 

15. Szalonego droga zda się prosta przed 
oczyma iego, lecz ten ktory słucha rady, mą- 
drym iest. 

16. Szalonego natychmiast poznać z gnie- 
wu iego, ale ktory pokrywa zelżywość swą, 
ostrożny iest. 

17. * Ktory powieda prawdę, oznaymu- 
ie sprawiedliwość, ale świadek kłamliwy, iest 
zdrayca. 

18. Test niektory co ma słowa iako miecz 
przerażaiący, a ięzyk mądrych iest zdrowiem. 

19. Prawdziwe wargi trwałe są na wieki, 
a ięzyk kłamliwy ustanie w oce mgnieniu. 

20. Zdrada iest w sercu tych, ktorzy źle my- 
slą, ale ci ktorzy radzą ku pokoiowi, maią we- 
sele. 

21. Sprawiedliwego nie potka żadne nie- 
szczęście, ale złośnicy pełni będą wszego nie- 
szczęscia. 

22. Wargi kłamliwe są obrzydłemi Panu, 
ale ty ktore się prawdziwie obchodzą, podoba- 
ią się iemu. 

23. Człowiek ostrożny tai w sobie umie- 
iętność, ale serce szalonych dawa się uznawać 
w głupstwie. 

24. Ręka pracowita będzie panowała, ale 
zdradliwa będzie dań dawała. 

25. Frasunek serdeczny skurczy człowieka, 
ale z powieści wesołych rozraduie się. 

26. Sprawiedliwy zacnieyszy iest niźli bliź- 
ni iego, a złośnicy zbłądzą na drodze swey. 

27. Nie” upiecze zdrayca obłowu swoiego, 
ale maiętnosci człowieka sprawiedliwego są 
kosztowne. 

28. Naścieszce sprawiedliwych iest żywot, 
a na prostey Ścieszce iey nie masz śmierci. 


KAPITUŁA 13 


1. Mądry Syn słucha przestrzeżenia oycow- 
skiego, ale szyderz karania nie prziymuie. 


A'To iest, nie doydzie tego czego łowi chy- 
trością. 
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2. A Każdy z ust swoich będzie pożywał do- 
bra, a dusza przewrotnych będzie się karmiła 
krzywdą. 

3. Ktory strzeże ust swoich, strzeże dusze 
swoiey, ale ktory nieobacznie otwarza wargi 
swe, będzie stłumion. 

4. Leniwiec łaknie, a nie nasyci się dusza 
iego, ale dusza pracowitych będzie obfituiąca. 

5. Człowiek sprawiedliwy ma w nienawi- 
ści powieści kłamliwe, ale złościwy stawa się 
smrodliwym, i pohańbienia godnym. 

6. Sprawiedliwość strzeże człowieka szczy- 
rego, ale złość podwroci grzesznika. 

7. lest ieden co się czyni bogaczem, a nie 
ma nic, a drugi czyni się ubogim choć ma wiele 
bogactw. 

8. Bogactwa okupuią człowieka, * a ubogi 
ni kogo nie winuie. 

9, * © Światłość rozwesela sprawiedliwe, 
a pochodnia złośnikow zgaśnie. 

10. Zaiste człowiek hardy wszczyna zwady, 
ale przy radnych iest mądrość. 

11. ! Bogactwa prędko nabyte niszczeią, ale 
ktory ie zgromadza własnymi rękami przyczy- 
ni ich. 

12. Oczekawanie ktore się przedłuża iest 
teskliwe sercu, ale gdy się to wypełni czego 
żądamy, iest iako drzewo żywota. 

13. Ktory sobie lekce waży zakazanie, 
prziydzie w upadek, a ktory się boi roskaza- 
nia weźmie nagrodę. 

14. Nauka mądrego iest źrzodłem żywota, 
ku uchronieniu sidł śmierci. 

15. Dobry rozum sprawuie łaskę, ale droga 
przestępcow iest przykra. 

16. Każdy ostrożny rostropnie sobie po- 
czyna, ale szalony okazuie swoie głupstwo. 

17. Poseł złościwy upada w nieszczęście, 
ale poseł prawdziwy iest zdrowiem. 

18. Ubostwo i posromocenie przychodzi 
na tego ktory niedba na karanie, ale ktory prze- 
strzega upominania będzie w uczciwości. 

19. Rzecz ktorey pragnie człowiek iest 


A'To iest, ludzie przewrotni będą karani dla 
krzywd ktore czynią Bogu i ludziom. 

BUbogi dla swego niedostatku nie śmie się 
przeciwić nikomu chocia ma krzywdę. 

CTo iest szczęście. 
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wdzięczna duszy, ale szaleni brzydzą się gdyby 
mieli odstąpić złości. 

20. Ktory chodzi z mądrymi, mądry iest, 
ale ten ktory się stowarzyszył z szalonym zgi- 
nie. 

21. Zagrzesznikiem tuż chodzi utrapienie, 
ale sprawiedliwym nagradza się dobrem. 

22. Pobożny człek zostawi dziedzicemi sy- 
ny swoie, a maiętności grzesznikow zostawaią 
sprawiedliwym. 

23. Wielka żywność iest na polu ubogich, 
D ale iest ten ktory ginie co iey nie może dosyć 
uczynić. 

24. Ktory folguie E rozdze swey, ma w nie- 
nawisci syna, ale ktory go miłuie w czas go 
karze. 

25. Sprawiedliwy używa wszytkiego w do- 
statku duszy swey, ale żywot złosnikow iest 


zgłodniały. 
KAPITUŁA 14 


1. Mądra niewiasta * buduie dom swoy, 
a szalona psuie gi rękami swemi. 

2. Ktory chodzi w szczyrosci swoiey boi 
się Pana, ale ten ktory podwraca drogi swoie 
gardzi im. 

3. W usciech szalonego iest rozga hardosci, 
a wargi mądrych strzegą ich. 

4. Kędy niemasz wołow tedy i żłob prożny, 
a gdzie iest moc wołow tam iest obfitość zboża. 

5. Prawdziwy świadek nie kłama, a fałszy- 
wy świadek opowieda kłamstwa. 

6. Szuka szyderz mądrości a nie naydzie iey, 
ale rostropnemu łacna iest umiejętność. 

7. Idź precz od człowieka szalonego gdy 
nie baczysz w wargach iego mądrosci. 

8. Mądrość człowieka rostropnego iest zro- 
zumiewać drogi swoie, a głupstwo szalonych 
iest zdradliwe. 

9. Szaleni raduią się z złosci, a miedzy cno- 
tliwemi iest dobrowoleństwo. 


DDrudzy czytaią, Ale są ci co ie niepoboż- 
nie bieraią, to iest, żywność ludzi ubogich 
możnieyszy wydzieraią. 

EPrzez rozgę rozumie nie tylko karanie, ale 
też i wszytko wychowanie od młodości. 

ATu zaleca gospodarstwo niewiasty, za 
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10. Każdy poznawa gorzkość dusze swey, 
a iego wesela nikt iny uczestnikiem nie będzie. 

11. Dom niepobożnych będzie wygładzon, 
ale przybytek cnotliwych zakwitnie. 

12. * Iest droga ktora się zda prosta przed 
człowiekiem, ale konieciey prowadzi ku śmier- 
ci. 

13. Czasem i w śmiechu boleie serce a na 
końcu wesela smutek. 

14. Człowiek serca szalonego będzie syt 
drog swoich, a odłączy się od niego człowiek 
dobry. 

15. Prostaczek wierzy każdemu słowu, ale 
ostrożny zrozumiewa postępki swoie. 

16. Mądry się lęka i chroni złosci, ale szalo- 
ny gniewa się, a ufa sobie. 

17. Ktorysię prędko rozgniewa, dopuszcza 
się szaleństwa, a człowiek wielkich mysli iest 
przemierzły. 

18. Sprosnicy dziedzicznie otrzymaią sza- 
leństwo, a ostrożni będą koronowani umieięt- 
noscią. 

19. Kłaniaią się źli przed dobremi, a złosni- 
cy stoią u drzwi sprawiedliwego. 

20. Ubogi iest w nienawisci i u przyiaciela 
swego, ale wiele tych iest ktorzy miłuią boga- 
cze. 

21. Grzesznik wzgardza bliźniego swego, 
ale ten iest szczęsliwy ktory ma litosć nad ubo- 
gim. 
22. Izali nie błądzą ci ktorzy zmyslaią zło- 
sci: ale ci ktorzy dobrze myslą otrzymaią miło- 
sierdzie i prawdę. 

23. W każdey pracy iest obfitość, a tylkoż 
z słow prożnych przychodzi ubostwo. 

24. Korona mądrych iest bogactwem ich, 
a głupstwo szalonych iest szaleństwem. 

25. Wyzwala duszę świadek prawdziwy, 
a człowiek przewrotny opowieda kłamstwo. 

26. W boiaźni Pańskiey iest mocne ufanie, 
a synowie iego zostaną w nadziei. 

27. Boiaźń Pańska iest źrodło żywota, 
abychmy uszli od sidł śmierci. 

28. W wielkosci ludu iest zacnosć Krolew- 
ska, a gdzie niemasz ludu tam wątleie Książę. 

29. Ten iest barzo rozumnym ktory iest 
nierychłym ku gniewu, ale ten ktory iest skwa- 


ktorey sprawą porządnie dom bywa zacho- 


wan. 
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pliwy, wywyższa szaleństwo swoie. 

30. Serce skromne iest zdrowiem ciału, ale 
zazdrość iest sprochnieniem kosciam. 

31. * Ktory czyni krzywdę ubogiemu ten 
lży Stworzyciela iego, ale ktory iest litosciwym 
nad ubogim czyni mu poczciwość. 

32. Niepobożny będzie wygnańcem dla 
złosci swoich, a sprawiedliwy będzie miał na- 
dzieię umieraiąc. 

33. W sercu człowieka rostropnego odpo- 
czywa mądrość, a znać ią i w posrod szalonych. 

34. Sprawiedliwosć wywyższa narody, ale 
grzech iest posromoceniem ludu. 

35. Sługa rostropny iest kochaniem kro- 
lewskiem, a gniew iego iest przeciwko sprosne- 
mu. 


KAPITUŁA 15 


1. Skromna odpowiedź uśmierza gniew, 
a słowa uszczypliwe wzruszaią popędliwość. 

2. lęzyk mądrych nadobnie używa umie- 
iętnosci, a usta szalonych głupie mowią. 

3. Na wszelkim mieyscu oczy Pańskie upa- 
truią złe i dobre. 

4. Zdrowy ięzyk iest iako drzewo żywota, 
ale w ktorym iest przewrotność trfoży umy- 
słem. 

5. Szalony wzgardza karaniem oyca swego, 
ale ktory prziymuie upominanie zstanie się 
mądrym. 

6. W domu sprawiedliwego iest skarb wiel- 
ki, ale w dochodziech złosnikowych iest ro- 
sproszenie. 

7. Wargi mądrych sieią umieiętnosć, ale 
serce szalonych nie tak. 

8. * Ofiara niepobożnych iest obrzydła Pa- 
nu, a modlitwa sprawiedliwych podoba się 
iemu. 

9. Droga złosnika iest obrzydła Panu, ale 
on miłuie nasladowcę sprawiedliwości. 

10. Ten ktory się puści ścieszki, będzie sro- 
dze karan, a ktory ma przestrzeżenie w niena- 
wiści umrze. 

11. Niskości i zatracenie są przed Panem, 
a daleko więcey serca synow ludzkich. 

12. Szyderz niemiłuie tego ktory go sztro- 
fuie, ani chodzi do mądrych. 


13. Serce wesołe czyni piękną twarz, ale 
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z boleści serdeczney bywa duch smętny. 

14. * Serce rostropne szuka umieiętności, 
ale usta szalonych karmią się głupstwem. 

15. Wszytki czasy ubogiego są nędzne, ale 
wesoła mysl iest iako ustawiczne gody. 

16. Lepszy iest kąsek z boiaźnią Pańską, niź- 
li wielki skarb z kłopotem. 

17. Lepsza iest biesiada leda o ziołku 
ogrodnym kędy iest miłosć, a niźli o karmnym 
wole kędy iest nienawiść. 

18. Człowiek gniewliwy wszczyna zwady, 
ale ten ktory iest cierpliwy uśmierza niesnaski. 

19. Droga leniwego iest iako płot ciernio- 
wy, ale ścieszka cnotliwych iest rowna. 

20. Syn mądry rozwesela oyca, a człowiek 
szalony lekce waży matkę swoię. 

21. Ten ktory iest nierozumny kocha się 
w głupstwie, a człowiek rostropny prosto 
idzie. 

22. Gdzie nie masz rady tam się rozsypuią 
mysli, a mocne bywaią kędy wiele radziec. 

23. A Weseli się człowiek w odpowiedzi ust 
swoich, a słowo rzeczone swego czasu iakoż 
iest dobre: 

24. Ścieszka żywota prowadzi rostropnego 
wzgorę, aby nieszedł w niskości na doł. 

25. Pan obala dom pysznych, a potwierdza 
granic wdowie. 

26. Mysli złościwego są obrzydłe Panu, ale 
powieści czystych są wdzięczne. 

27. Ktory chciwie nasladuie łakomstwa, 
zborzy dom swoy, ale ktory ma w nienawiści 
dary, będzie żył. 

28. Serce sprawiedliwego mysli co ma dać 
za odpowiedź, ale usta złośnikow źle mowią. 

29. Dalekim iest Pan od niepobożnych, ale 
wysłuchawa modlitwy sprawiedliwych. 

30. Iasność oczu rozwesela serce, a dobra 
sława tuczy kości. 

31. Ucho ktore słucha przestrzeżenia ży- 
wota mieszka w pośrodku mądrych. 

32. Ktory o karność nie dba wzgardza du- 
szę swoię, ale ktory słucha napominania, ten 
iest baczny. 

33. Boiaźń Pańska iest ćwiczenie mądrosci, 


ATakoby rzec chciał, Iesli chcemy mieć po- 
ciechę z powieści ust naszych, tedy potrzeba 
aby nasze słowo było dobre, a iżbychmy mo- 
wili czasu przystoynego. 
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a za pokorą idzie chwała. 


KAPITUŁA 16 


1. Człowiek pomyslawa w sercu swoim, ale 
od Pana iest to co ięzykiem opowiada. 

2. Wszytki drogi ludzkie zdadzą się im być 
czyste, ale Pan iest ktory uważa duchy. 

3.  Poruczay Panu sprawy twe, a będą 
utwierdzone mysli twoie. 

4. Pan wszytko sprawił sam dla siebie, 
a złośnika także na czas nieszczęścia. 

5. Każdy ktory iest serca wyniosłego prze- 
mierzłem iest Panu, a przyrzeczenie z daniem 
ręki nie uydzie karania. 

6. Miłosierdziem i prawdą będzie odku- 
piona nieprawość, a w boiaźni Pańskiey odstę- 
puiemy od złosci. 

7. Gdy się Panu upodobaią drogi człowie- 
cze, tedy mu też upokoi i nieprzyiacioły iego. 

8. Lepszy iest kąsek sprawiedliwy, niźli 
wielkie dochody z besprawiem. 

9. Serce człowiecze wymysla drogę swoię, 
ale Pan sprawuie ście iego. 

10. *% Wieszczba iest w wargach Krolew- 
skich, a w sądzie nie są przewrotne usta iego. 

11. Wagi i szale sprawiedliwe są od Pana, 
a wszytki gwichty w worku są za sprawą iego. 

12. Obrzydła rzecz iest u krolow dopusz- 
czać się nieprawości, abowiem w sprawiedli- 
wości będzie utwierdzona stolica ich. 

13. Wargi sprawiedliwe są kochaniem Kro- 
lewskiem, a miłuią tego ktory prawdę mowi. 

14. Gniew Krolewski iest posłem śmierci, 
a wszakoż człowiek mądry pohamuie gi. 

15. Gdy się roziaśni oblicze Krolewskie te- 
dy będzie zdrowie, a łaska iego iest iako obłok 
pogodny deszcz wylewaiący. 

16. Daleko iest rzecz zacnieysza nabyć mą- 
drości niźli złota kosztownego, a daleko iest 
rzecz zacnieysza nabyć rostropności niźli śre- 
bra wybornego. 

17. Drogaludzi sprawiedliwych iest odchy- 
lić się od złego, a ten dusze swey strzeże ktory 
strzeże drogi swoiey. 

18. Przed zginieniem iest pycha, a przed 
upadkiem wywyższenie ducha. 


ATu nie rozumie o wieszczbie, ktorey za- 
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19. Lepiey iest być pokornym w duchu 
z pokornymi, a niźli dzielić łupy z hardemi. 

20. Ktory iest rostropny w swey rzeczy 
znaydzie dobra, a szczęsliwy iest ten ktory ufa 
Panu. 

21. Ten iest rostropnym ktory iest mą- 
drym w sercu, a wdzięczność mowy przydawa 
nauki. 

22. Ten w ktorym iest rostropność ma 
źrzodło żywota, ale ćwiczenie szalonych iest 
głupstwem. 

23. Serce mądre czyni usta rostropne, 
a wargam swym przydawa nauki. 

24. Powieść wdzięczna iestiako plastr mio- 
du, a przyjemna duszy a zdrowa * kościam. 

25. Iest niektora droga co się człowiekowi 
zda prosta, ale koniec iey prowadzi ku śmierci. 

26. Człowiek pracowity robi sobie, bo go 
ktemu pędzą usta iego. 

27. Człowiek złościwy wynayduie złość, 
a wargi iego są iako ogień pałaiący. 

28. Człowiek przewrotny wszczyna zwady, 
a zausznik rozłącza książęta. 

29. Człowiek złościwy zwodzi bliźniego 
swoiego, a prowadzi go na drogę nie dobrą. 

30. Ktory mruga oczyma, mysli przewrot- 
ności, a ktory gryzie wargi swe, broi złości. 

31. © Szedziwość iest korona chwały, a nay- 
duią ią na drodze sprawiedliwey. 

32. Lepszy iest cierpliwy niźli mocarz, 
a ktory umysł swoy hamuie, niżeli ten ktory 
miasto weźmie. 

33. P Los miecą w podołek, ale od Pana 
iest wszytek skutek iego. 


KAPITUŁA 17 


1. Lepszaiest parteka sucha zpokoiem, niź- 
li dom pełny bydł pobitych z poswarkiem. 

2. Sługa rostropny będzie panował nad sy- 
nem przemierzłym, a będzie dzielił dziedzic- 
twa miedzy bracią. 


kon broni, Ale dawa znać o rzeczy pewney 
i prawdziwey przez słowo Boże utwirdzoney. 

B'To iest, ciału wszytkiemu. 

CNie o każdey tu szedziwości abo starości 
znać dawa, ale tylko o tey ktora w sobie ma 
mądrość i skormnosść. 

DNic fortunie przyczytać nie mamy, abo- 
wiem Bogiuż postanowił ziakiem ma dokoń- 
czeniem szczęscie przypadać. 
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3. Iako w tyglu probuią śrebra, a w piecu 
doświadczaią złota, także Pan doświadcza serc. 

4. Złośnik pilen iest warg złościwych, 
a kłamca słucha ięzyka złościwego. 

5. Ktory szydzi z ubogiego, czyni zelży- 
wość Stworzycielowi iego, a ktory się kocha 
z czyiego zginienia, nie uydzie karania. 

6. Korona ludzi starych są wnukowie ich, 
a chwałą synowską są oycowie ich. 

7. Iako nie przystoi rzecz poważna szalone- 
mu, tak daleko więcey książęciu usta kłamliwe. 

8. Kamień drogi, iest iako wdzięczny upo- 
minek u tego co gi ma, a gdzie się iedno obroci, 
poszczęsci się mu. 

9. Ktory pokrywa przewrotnosć, szuka 
przyiaźni, * ale ktory przypomina rzeczy, roz- 
łącza pany. 

10. Rostropny więcey się boi fukania, niźli 
szalony, choćbyś go bił stokroć. 

1. Zaiste odporny szuka złosci, a * poseł 
okrutny będzie wysłan przeciw iemu. 

12. Lepiey iest potkać się człowiekowi 
z osierociałą niedźwiedzicą, a niźli z szalonym 
w szaleństwie iego. 

13. Temu ktory złym za dobre oddawa, 
nie wynidzie nieszczęscie z domu. 

14. Ten ktory wywiera wody, iest począt- 
kiem swaru, a przetoż pirwey niż się zamiesza 
zwada, zaniechay iey. 

15. Ten ktory usprawiedliwia złosnika, 
i ten co sprawiedliwego winuie, obadwa są 
ci obrzydłemi Panu. 

16. Coż po maiętnosci w ręku szalonego, 
ktory nie ma z to rozumu aby kupił mądrość: 

17. Przyiaciel zawżdy miłuie, a rodzi się ia- 
ko brat czasu trapienia. 

18. Człowiek bezrozumny dawa rękę czy- 
niąc rękoiemstwo za przyiaciela swego. 

19. Ktory się kocha w zwadach, miłuie 
przewrotność, © a ktory podnosi drzwi swoich, 
szuka upadku. 

20. Ten ktory iest serca przewrotnego, nic 
dobrego nie naydzie, a ktory iest ięzyka złości- 


A'TO iest, ktory przestrzega Pana z występ- 
ku iego, przychodzi do niego w niełaskę, i by- 
wa wyłączon od niego. 

BTu dawa znać wszytki sposoby ktoremi 
Bog karze ludzi odporne. 

CTo iest, ktory nazbyt wysoko buduie. 


'Rzym.12:17. 1.Ies.5:15. 1.Piotr.3:9. 
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wego, upadnie w nieszczęscie. 

21. Komu się urodzi szalony, będzie ku 
smętkowi iego, ani się rozweseli ociec szalo- 
nego. 

22. " Serce wesołe czyni dobre zdrowie, 
a duch smętny wysusza kosci. 

23. Złosnik wyimuie dar z zanadrz ku pod- 
wroceniu rzeczy sprawiedliwey. 

24. * Przed rostropnym tuż iest mądrość, 
a oczy szalonego szukaią iey po ziemi. 

25. Syn szalony iest zatrwożeniem oycu 
swemu i matce swoiey. 

26. Nie dobrze iest winować sprawiedliwe- 
go, i bić przełożone dla sprawiedliwości. 

27. $ Ten ktory iest rostropny, zawsciąga 
powiesci swoich, a człowiek mądry iest bacz- 
nego umysłu. 

28. Szalony gdy też milczy, tedy bywa 
mian za mądrego, a ktory zatula wargi swe, 
iest rostropny. 


KAPITUŁA 18 


1. * Ktory się chciwie stara wyłęczyć z to- 
warzystwa, używa do tego wszelakiego sposo- 
bu. 

2. Szalony nie roskocha się w rostropnosci, 
iedno w tym co mysli w sercu swym. 

3. Gdzie rostą złosci, roscie i wzgardzenie, 
a gdzie pohańbienie, tam i zelżywosć. 

4. Słowa człowieka mądrego są iako wo- 
da głęboka, a źrzodło mądrosci iest potokiem 
wylewaiącym. 

5. Nie dobrze iest brakować osobą złośni- 
kową, abyś miał podwrocić sprawiedliwego 
w sądzie. 

6. Wargi szalonego przychodzą z swarem, 
a usta iego wyzywaią ku bitwie. 

7. Usta szalonego są ku upadkowi iego, 
a wargi iego są sidłem duszy iego. 

8. Słowa zausznikowe są iakoby rany ta- 
iemne, ktore przenikaią aż i do wnętrznosci. 

9. Ten ktory iest niedbały w sprawach 
swych, iest bratem utratnego. 


AĄbo tak, ktory iest wolnym, tedy żywie 
według mysli swey, a chce o wszytkim rozu- 
mieć. 

TWyższey. 5:13. 


*Ekkl.2:14. i 8:1. 
Ślak.1:29. 
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10. Imię Pańskie iest wieżą mocną, a spra- 
wiedliwy ktory się tam ucieka, zostawa beś- 
piecznym. 

11. Maiętnosci bogaczowe są iego miastem 
mocnym, iiako mur wysoki, według iego mni- 
mania. 

12. Przed upadkiem chlubi się serce czło- 
wiecze, a za pokorą idzie chwała. 

13. - Kto pirwey odpowieda niźli rzeczy 
wysłucha, odnosi wstyd i głupstwo na sobie. 

14. Mysl człowiecza wycierpi chorobę cie- 
lesną, ale mysl zbolałą ktoż wycierpieć może: 

15. Mysl rostropna nabywa umieiętnosci, 
a ucho mądrych pilnuie nauki. 

16. Dar człowiekowi czyni wolny przystęp, 
a przed ludzi zacne prowadzi go. 

17. Ten ktory pirwey rzecz swą mowi, ma 
sprawiedliwość, ale gdy druga strona przydzie, 
rozbiera ią. 

18. Los uśmierza zwady, a rostrzygnie upo- 
rne. 

19. 3 Brat obrażony iest twardszy niż mia- 
sto mocne, a zwady takowe są iako zatwory na 
zamkoch. 

20. Człowiek z owocu ust swoich nasyci 
żywot swoy, a pożytki warg € swych będzie 
napełnion. 

21. Śmierci żywot iestw mocy ięzyka, a kto 
gi miłuie, używa owocu iego. 

22. Ktory nalazł P żonę, nalazł rzecz dobrą, 
i otrzymał łaskę u Pana. 

23. Ubogi pokornie mowi, a bogacz przy- 
kro odpowieda. 

24. Człowiek ktory ma przyiacioły, nie- 
chay trwa w przylaźni ich, gdysz przyiaciel by- 


wa pewnieyszy, niźli brat. 
KAPITUŁA 19 


1. Lepszy iest ubogi ktory chodzi w szczy- 
rosci swey, niźli człowiek warg przewrotnych 


a głupi. 


BIako bywa mocne spowinowacenie mie- 
dzy bracią, tak kiedy bywa naruszone, tym 
bywa ich sroższe zaiątrzenie. 

CTo iest, iako kto będzie mowił abo źle abo 
dobrze, tak się mu też stanie. 

D'To należy na swięty małżeński stan, 


"Ekkl.11:13. 
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2. Chuć nie dobra iest * bez umieiętnosci, 
a kto z prędka bieży, potknie się. 

3. Głupstwo człowiecze podwraca drogi 
swe, a gniewa się na Pana w sercu swoim. 

4. Bogactwa czynią wiele przyiacioł, ale 
ubogiego opuszczaią przyiaciele iego. 

5. * Fałszywy swiadek nie uydzie karania, 
a ktory powieda kłamstwo nie uydzie. 

6. Wiele się ich kłania przed książęciem, 
a szczodremu każdy iest przyiacielem. 

7. Ubogiego nienawidzą wszyscy bracia ie- 
go, a daleko więcey chronią się go przyiaciele, 
upomina ? się słowa, ale nic nimasz. 

8. Człowiek rozumny miłuie duszę swoię, 
a strzeże rostropnosci aby nalazł co dobrego. 

9. Świadek kłamliwy nie uidzie karania, 
a ktory powieda kłamstwa, zginie. 

10. Iako nie przystoi roskosz szalonemu, 
tak daleko mniey słudze panować nad książęty. 

11. Człowiek rostropny powsciąga gniewu 
swego, a € przebaczać złość iest cześć iego. 

12. Gniew krolewski iest iako ryk lIwięcy, 
a łaska iego iest iako rosa na trawie. 

13. Syn głupi iest żałoscią oycu swemu, 
a niewiasta swarliwa iako dach kapaiący usta- 
wicznie. 

14. Domibogactwa ostawaią się dziedzicz- 
nie po oycu ” ale żona rostropna od Pana. 

15. Za lenistwem przypada ospałość, 
a człowiek niedbały będzie łaknął. 

16. Ktory strzeże roskazania, strzeże dusze 
swoiey, a ktory wzgardza drogi swe umrze. 

17. Pożycza Panu ten ktory iest szczodro- 
bliwym na ubostwo, a on mu uczyni nagrodę 
iego. 

18. Karz syna swoiego poki ieszcze masz 
o nim nadzieię, a P nie przykładay mysli twey 
abyś go miał zamordować. 


w ktorym żona dobra iest szczęsciem mężowi 


swemu. 

A'TO iest, gdy kto żąda a sam nie wie czego 
i ku ktoremu pożytkowi. 

B'To iest, stara się aby wżdy z nim łaskawie 
mowili. 

CTo przebaczenie ma zachowane być we- 
dle boiaźni Bożey, i wedle powinności ku bliź- 
niemu. 

D Abo, nie przepuszczay mu chociaż woła, 


"W.5.Mo.19:19. 
TWysz.18:22. 
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19. Człowiek barzo gniewliwy sobie szko- 
dzi, a chocia go raz pohamuiesz, tedy po wtore 
w toż prziydzie. 

20. Słuchay rady, a prziymuy napomnie- 
nie, abyś był mądry na potym. 

21. Wieleć mysli iest w sercu człowieczym, 
ale rada Pańska iest trwała. 

22. Ma się człowiek kochać w miłosier- 
dziu, a lepszy iest człowiek ubogi niźli czło- 
wiek kłamliwy. 

23. Boiaźń Pańska wiedzie ku żywotowi, 
a ktory w niey mieszka iest nasyconym, i nie 
potka go nieszczęscie / 

24. * Leniwy kryie w zanadrza rękę swą, 
a ledwo ią i do gęby doniesie. 

25. ES Tesli uderzysz szyderza tedy prostak 
stanie się opatrznieyszy, a iesli kto sfuka ro- 
stropnego nauczy się umieiętności. 

26. Syn ktory nie czci oyca wygania matkę 
a iest haniebny i bezecny. 

27. Nie słuchay synu moy upominania, 
ktore by cię odwodziło od słow mądrych. 

28. Świadek złosciwy szydzi z sprawiedli- 
wości, a usta złosnikow nieprawość pokrywa- 
ią. 

29. Na szyderze zgotowane iest karanie, 
a guzy na grzbiet szalonych. 


KAPITUŁA 20 


1. Wino czyni człowieka szyderzem, a picie 
swarliwym, każdy co się w nim kocha, niema 
rozumu. 

2. Strach Krolewski iest iako ryk lwięcy, 
kto go na się obruszy występnym iest przeciw 
duszy swoiey. 

3. Poczciwosć iest człowiekowi wscięgać 
się od zwady, w ktorą się wtrąca każdy szalony. 

4. Leniwy dla zimna nie orze, a przetoż 
gdy przydzie czas żniwa nie będzie miał nic. 

5. Rada w sercu człowieczym iest iako wo- 
da głęboka, a mądry człowiek wyczyrpnie ią. 


6. Wiele ich powiedaią o ludziech miłosier- 


ale iesli mu folgować będziesz, będzie niecno- 
tą, i tak zginie. 

ETo iest, gdy kto karze karde i podniosłey 
mysli ludzi, tedy z tąd prostaczkowie stawaią 
się rostropnemi i bacznieyszemi. 


*Niżey. 26:15. 
ŚNiżey.21:11. 
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nych, ale ktoż znaydzie człowieka prawdziwe- 
go: 

7. Człowieka sprawiedliwego ktory chodzi 
w szczyrosci swoiey, dziatki co po nim będą są 
szczęsliwymi. 

8. Krol ktory siedzi na stolicy sprawiedli- 
wości rosprasza wszytko złe oczyma swymi. 

9. * Ktoż może rzec, Oczyściłem serce swe, 
a iestem czyst od grzechu moiego: 

10. Dwoiaka waga, i dwoiaka miara, to 
oboie obrzydłem iest Panu. 

Il. Poznać i dzieciątko w sprawach iego, 
iesli iest czysta i sprawiedliwa sprawa iego. 

12. Ucho ku słuchaniu, i oko ku widzeniu, 
oboie to sam Pan stworzył. 

13. Nie kochay się w ospalstwie byś snadź 
nie zubożał, otworz oczy swoie a nasyć się chle- 
bem. 

14. Ten ktory kupuie, wszytko gani, a od- 
szedszy chwali. 

15. Chociasz iest wiele złota, i wiele kamie- 
nia drogiego, a wszakoż nakosztownieysze kle- 
noty są usta rostropne. 

16. A Od tego ktoryć ręczył za obcego, 
weźmi fant, a iż ręczył za obcą weźmi zakład 
od niego. 

17. Wdzięcznyć iest człowiekowi chleb 
kłamliwie nabyty, ale potym gęba iego * na- 
pełniona będzie piasku. 

18. Mysli ludzkie radą utwierdzay, a z ro- 
stropnoscią poczynay walkę. 

19. * Ktory obiawia taiemnice, zdradliwie 
się sprawuie, a przetoż nie miey towarzystwa 
z tym ktory cię ku sobie łudzi wargami swemi. 

20. * Tego ktory przeklina oyca i matkę 
swoię zagaśnie © pochodnia w wielkich ciem- 
nościach. 

21. Dziedzictwo z przodku prętko nabyte 
nie poszczęści się na ostatek. 


AW tych słowiech dawa znać w iakie ubo- 
stwo przychodzą ci co za kogo ręczą. 

B'To iest, będzie mu to potym szkodzić. 

CPrzez pochodnią rozumie wesele i szczę- 
ście, a przez ciemnosci smutek i żałosci. 


'1.Krol.8:46. Ekkl.7:21. 
1.lan.1:8. 

!Niżey.27:13. 

*FWyższey.11:13. 

ŚW 2.Mo.21:17. W 3.Mo.20:9. Mat.15:4. 


2.Kron.6:36. 
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22. * Nie powieday abyś miał komu złem 
płacić, ale oczekaway Pana, a on ciebie wyba- 
wi. 

23. Nie rowne gwichty są obrzydłe Panu, 
a szale fałszywe nie są mu wdzięczne. 

24. Pan sprawuie postępki ludzkie, a czło- 
wiek iakoż może zrozumieć drogi swoie: 

25. P Rzeczy poświęcone są sidłem czło- 
wiekowi temu ktory ie pożera, a uczyniwszy 
slub potym szukać iakoby go uydź. 

26. Krol mądry rosprasza złośniki, a * to- 
czy imi w około. 

27. Rozum ludzki iest * pochodnią Pań- 
ską, ktory doznawa wszytkich wnętrzności. 

28. Miłosierdzie i prawda strzegą krola, 
a dobrotliwością bywa podparta stolica iego. 

29. Mocludzi młodych iest poczciwością 
ich, © a szedziwość iest ochędostwem ludzi 
starych. 

30. Złego człowieka leczą razy zasiniałe, a 
H rany aż w wnętrznosciach żywota. 


KAPITUŁA 21 


1. Serce Krolewskie w ręku Pańskich iest 
iako źrodło wod, a na wszytko gdzie iedno 
chce obroci ie. 

2. Każda sprawa człowiecza zda się być do- 
brą przed oczyma iego, ale Pan uważa serca. 

3. Więcey się Panu podoba czynić sąd 
i sprawiedliwość niźli ofiary. 

4. Oczy wyniosłe, i serce nadęte, i * SZCzĘę- 
ście złośnikow, iest grzech. 

5. Człowieka pracowitego mysli zaisteć cią- 
gną się ku dostatkowi, ale kto iest skwapliwy, 


przychodzi w ubostwo. 


D'To rozumie o tych rzeczach ktore naczin- 
ego bywaią obracane niż na to coby ich słusz- 
nie miano używać. 

ETo iest, karze ie wedle zasługi. 

FTa pochodnia iest słowo z mocą Ducha 
S. za ktorego sprawą stawaią się mądre serca 
ludzkie, ktore z przyrodzenia swego są tępe 
i ciemne. 

So iest mądrość stateczność, i baczenie. 

HZłośnicy ledwie się za karaniem polepsza- 
ią. 

AW Zydowskiem stoi, pochodnia. 
"W 5.Mo.32:35. Wyższey.17:13. Ni- 
żey.24:29. Rzym.12:17.1.Ies.5:15. 1.Piotr.3:9. 
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6. Kto sobie zbiera skarby ięzykiem kłam- 
liwym, iest to rzecz prożna, ktora się rosproszy 
z tymi ktorzy idą ku śmierci. 

7. Drapiestwo niepobożnych potraci ie, 
abowiem nie chcą czynić sprawiedliwości. 

8. Przewrotna iest droga ludzi niektorych 
i obłędna, ale człowieka czystego prosta iest 
sprawa. 

9. * Lepiey iest mieszkać w kąciku pod da- 
chem, niźli z niewiastą swarliwą w domu prze- 
stronym. 

10. Umysł złośnika pragnie złego, ani iest 
przyiaciel wdzięcznym u niego. 

11. 3 Kiedy karzą szyderza, tedy prostak sta- 
wa się mędrszym, a gdy mądrego upominaią 
stawa się rostropnieyszym. 

12. Przypatruie się sprawiedliwy domowi 
złośnikowemu, gdy niepobożni dla złości pod- 
wracani bywaią. 

13. Kto zatula ucho swe przed wołaniem 
ubogiego, gdy też on będzie wołał nie będzie 
wysłuchan. 

14. Dar potaiemnie dany uśmierza popę- 
dliwość, a gniew srogi upominek do zanadr 
włożony. 

15. Wesele ma sprawiedliwy czyniąc sąd, 
ale upadek tym ktorzy broią złość. 

16. Człowiek ktory ubłądzi z drogi mądro- 
ści odpoczywa w zebraniu umarłych. 

17. Człowiek ubogi co się kocha w weselu, 
a co się kocha w winie i w oleykach wonnych, 
nie zbogacieie. 

18. *<Złośnik będzie dan na okup sprawie- 
dliwego, a za ludzi sprawiedliwe przestępca. 

(0 Lepiey iest mieszkać w ziemi spusto- 
szałey, niż z niewiastą swarliwą i gniewliwą. 

20. ? Skarb kosztowny i wonne oleyki są 
w domu człowieka mądrego, ale człowiek sza- 
lony rosproszy. 

21. Ktory nasladuie sprawiedliwosci i mi- 
łosierdzia, ten naydzie żywot, sprawiedliwość, 


BO tym iuż masz wyższey w.19:25. 

CPociecha sprawiedliwych, iż oni z niebe- 
spieczeństwa każdego wybawieni będą, a zło- 
śnicy w nim zostaną. 

P'To iest, człowiek mądry poczciwie używa 
swoich bogactw, a szalony źle ich używa. 


'Niżey.25 :24. 
TWyższey.11:8. 
*Niżey.25:24. Ekkl.25:23. 
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i chwałę. 

22. Mądry bierze miasta ludzi walecznych, 
i psuie moc ufania ich. 

23. Ktory strzeże ust swoich i ięzyka swego, 
ten strzeże od utrapienia dusze swoiey. 

24. Człowieka pysznego i chlubnego nazy- 
waią szyderzem, abowiem się sprawuie hardzie 
i pysznie. 

25. Leniwego zabiia chuć iego, abowiem 
ręce iego nic robić nie chciały. 

26. est niektory co ustawicznie pragnie 
w pożądliwości, ale sprawiedliwy iest szczo- 
drobliwym, a niczego nie skąpi. 

27. * Ofiaraludzi niepobożnych iest obrzy- 
dła, a daleko więcey gdy z grzechem bywa spra- 
wowana. 

28. Świadek fałszywy zginie, ale człowiek 
sprawiedliwy co słyszy stale zeznawa. 

29. * Złośnik iest niewstydliwy w twarzy 
swey, ale sprawiedliwy porządnie sprawuie 
drogę swą. 

30. Nie masz mądrości ani rostropności, 
ani rady przeciwko Panu. 

31. Konie gotuią na dzień bitwy, ale zwy- 
cięstwo iest od Pana. 


KAPITUŁA 22 


1. "Płatnieyszać iest dobra sława niźli wiele 
bogactw, a wdzięczność niźli śrebro i złoto. 

2. A Potkał się ubogi z bogaczem, ale Pan 
wszytki stworzył. 

3. Człowiek ostrożny widząc nieszczęście 
chroni się go, ale głupi bieżąc przedsię wpadaią 
w szkodę. 

4. Dla skromności i boiaźni Pańskiey, bo- 
gactwa, chwała, i żywot przypada. 

5. Na drodze złosciwego człeka iest ? cier- 
nie i sidła, ale kto przestrzega dusze swey chro- 
ni się ich. 

6. Wprawuy dzieciątko w poczciwe życie, 
tak iż gdy się też ostarzeie nie odstąpi go. 


EZłośnik pokrywa nieprawość swą ochot- 
ną twarzą i postawą. 

A Abo, rozny iest bogaty od ubogiego. 

BRozumie tu mysli i rady taiemne ludzi 
niepobożnych przeciw sprawiedliwym. 


SEkkl.34:21. Ezai.1:13. 
"Psal.33:17. 
"Ekkl.7:2. 
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7. Bogacz panuie nad ubogimi, a dłużnik 
usługuie temu u kogo pożycza. 

8. Ktory sieie złość, żnie nieszczęście, a 
rozga zagniewania iego zniszczy go. 

9. T Oko dobrotliwe będzie ubłogosławio- 
ne, abowiem udziela ubogiemu chleba swego. 

10. Odrzućszyderza, a wnet zeydzie poswa- 
rek, ustanie zwada i pohańbienie. 

11. Ktory miłuie a szczyrość serdeczną, 
a iest wdzięcznych ust, temu krol będzie przy- 
iacielem. 

12. Oczy Pańskie strzegą umieiętnosci, 
a on podwraca rzeczy ludzi przewrotnych. 

13. Mowi leniwiec, lest lew ma dworze, 
i zabiie mię w posrod ulice. 

14. * Usta obcey niewiasty, są iako głęboki 
doł, a * ten weń wpadnie na ktorego się Pan 
rozgniewa. 

15. Wpoione iest głupstwo w serce dziecę- 
ce, ale ie rozga karania oddali od niego. 

16. Ktory wydziera ubogiemu sobie przy- 
czyniaiąc, a dawa bogaczowi sam się uboży. 

17. Nakłoń ucha twoiego, a słuchay słow 
ludzi mądrych, a przyłoż serce twe ku umieięt- 
ności moiey. 

18. Abowiem są roskoszne, iesli ich bę- 
dziesz strzegł H w żywocie twoim, a iesli będą 
sprawione porządnie w ustach twoich. 

19. Otożci to dziś okazuię, abyś miał ufa- 
nie swe w Panu. 

20. Izalim ci iusz nie wypisał i trzy kroć, 
i w radach i w nauce. 

21. Abychci oznaymił pewność powieści 


c 


CPrzez tę rozgę znaczy moc, ktorey niepo- 
bożni ufaiąc powstawaią przeciw dobrym. 

DTu dawa znać o takiem Krolu ktory pa- 
nuie w sprawiedliwości. 

FSztrofuie tu człowieka leniwego, ktory 
rozmaite wymowki nayduie pokrywaiąc leni- 
stwo swoie. 

FW tych słowiech rozumie piękne a po- 
chlebne słowa niewiast nie wstydliwych, kto- 
re wszędy zowie obcemi. 

GUkazuie iako zawżdy Pan grzech grze- 
chem karze. 

H'To iest, w sercu twoim. 

TTo iest, wiele kroć, gdyż ten zawżdy iest 
zwyczay zachowany w Piśmie Swiętym, iż 
pewną liczbę na miesce niepewney kładzie. 


1Ekkl.31:28. 
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prawdziwych, iżbyś umiał dać odpowiedź 
prawdziwą tym ktorzy ku tobie poslą: 

22. Nie zdzieray ubogiego boć iest ubogi, 
ani uciskay niedostatecznego w J branie. 

23. Abowiem Pan mścić się będzie ich 
krzywdy, a wyrwie od łupiescow duszę ich. 

24. Nie bądź przyiacielem gniewliwemu, 
a nie chodź z człowiekiem popędliwym. 

25. Byś się snadź nie przyuczył scieszkam 
iego, a wziąłbyś upadek na duszę twoię. 

26. Niebyway miedzy tymi ktorzy za kogo 
przyrzekaiąc rękę daią, ani miedzy tymi ktorzy 
za cziy dług ręczą. 

27. Bo ieslibyś snadź czym płacić nie miał, 
tedy ten ktory pożycza mogłby wziąć pod tobą 
posciel twoię. 

28. Nie przenoś starey granice ktorą uczy- 
nili przodkowie twoi. 

29. Widzisz li człowieka biegłego w spra- 
wach swoich: takowyć będzie służył krolom, 
a nie komu podłego stanu. 


KAPITUŁA 23 


1. Gdy siędziesz z panem ieść, baczże na to 
pilnie co iest przed tobą. 

2. Abo radszey sobie wraź noż w gardło, 
niźli byś miał folgować obżarstwu swemu. 

3. Nie pragni roskosznych potraw iego, 
gdyż są pokarmem obłudnym. 

4. Nie pracuy dla tego abyś się zbogacił, 
radszey odłoż na stronę takową opatrzność 
twoię. 

5. Nieudaway oczu twoich za nimi, gdyż 
są niczemne, a maią skrzydła podobne orlem, 
ulatuiąc na powietrze. 

6. Nie iedz chleba człowieka zazdrościwe- 
go, ani pragni potraw iego. 

7. Abowiem on na umysle swoim tak się 
okaże, mowiąc do ciebie, iedz i piy, aleć on nie 
ma serca do ciebie. 

8. © Partękę tę ktorą ziesz, zrzucisz, 
a wdzięczne twe słowa stracisz. 

9. Nie mow nic kiedy słucha szalony, abo- 
wiemci wzgardzi rostropność powieści two- 


FTo iest, pod pokrywką sprawiedliwości. 

A'TO iest, zawściągni obżarstwa swego. 

B'To iest, za bogactwy. 

CTIo iest, u człowieka skąpego żad- 
ney smaczno potrawy nie ziesz, chociaż ią 
wdzięcznemi słowy cukrować będzie. 
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ich. 

10. * Nie przenaszay granic staradawnych, 
a P nie postoy na roli sierotek. 

11. Abowiemci obrońca ich mocny iest, 
a on się nad tobą pomści krzywdy ich. 

12. Podday pod karność serce twoie, a uszy 
twoie przykłoń ku powieściam umieiętności. 

13. * Nie zdeymuy grozy z dzieciątka, bo 
ieśli go będziesz karał rozgą nie umrze. 

14. Biyżego rożczką, a wyrwiesz duszę iego 
od * dołu. 

15. Synu moy iesli serce twe rostropne bę- 
dzie, tedy się rozraduię i ia i serce moie. 

16. Rozweselą się też i wnętrzności moie, 
gdy wargi twe prawdę mowić będą. 

17. * Serce twe niechay się nie towarzyszy 
z grzeszniki, ale owszem chodź w boiaźni Pań- 
skiey po wszytki dni. 

18. Abowiem za to weźmiesz prawdziwą 
nagrodę, a nadzieia twoia niebędzie wykorze- 
niona. 

19. Słuchayże tego synu miły, i będziesz 
mądrym, a poprowadzisz serce twe prostym 
gościńcem. 

20. Nie zasiaday s piianicami, ani z tymi 
ktorzy się obżeraią mięsem. 

21. Abowiem opilca i ożralca prziydzie 
w ubostwo, a ospały chodzi w zdartym odzie- 
niu. 

22. Bądź posłuszen oycu twemu z ktore- 
goś poszedł, a nie chciey gardzić matką twą 
gdy się starzeie. 

25. Staray się o prawdę, a nie opuszczay 
iey, także o mądrość, o rostropność i o ćwie- 
czenie. 

24. Rozweeseli się barzo ociec sprawiedli- 
wego, a ten ktoremu się urodzi syn mądry, ro- 
skocha się w nim. 

25. Staray się aby się weselił ociec twoy 
i matka twoia, a iżby się rozradowała rodzi- 
cielka twoia. 

26. Synu moy day mi w moc serce twoie, 
a oczy twe niechay strzegą drog moich. 


D'To iest, nieprzywłaszczay iey sobie. 
EAbo od zginienia. FW Zydowskiem stoi, 
Dokupuy się prawdy, a nie zaprzedaway iey. 


"Wyższey.22:28. 


TWyższey.13:24. Ekkle.30:10. 
*Psal.37:1. Niżey.24:1. 
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27. © Abowiem niewiasta wszeteczna iest 
iako doł głęboki, a niewiasta obca iako ciasna 
studnia. 

28. Iest też ona iako zboyca czyhaiąc na 
kogo, a ma około siebie ludzi złościwe. 

29. Komuż biada, komuż biada, o kim po- 
swarki, na kogosz skargi na kim razy bez po- 
msty, komu zapalenie w oczu: 

30. ledno tym, ktorzy się bawią winem, 
a ktorzy chodzą szukaiąc gdzie więcey dolewa- 
ią. 

31. Nie patrzayże kędy iest czerwone wino, 
a ktore iest piękney barwy w kubku okazuiąc 
glanc nadobny. 

32. Boć na ostatku ukąsi iako wąż, a iako 
Bazyliszek, zarazi iadem swym. 

33. Tedy oczy twe będą rady widzieć nie- 
wiasty cudze, a serce twe będzie opowiedać 
przewrotności. 

34. HI będziesz iako ten ktory usnął na 
głębokości morskiey, a iako ten ktory usnie na 
wierzchu masztu. 

35, I Tedy rzeczesz ubito mię, a nie stęka- 
łem, stłuczono mię, a nie czułem, a tak się ocu- 
ciwszy, leszcze go znowu poszukam. 


KAPITUŁA 24 


1. * Niekochay się w złych ludziach, ani się 
wdaway w towarzystwo z nimi. 

2. Abowiem serce ich myśli o drapiestwie, 
a wargi ich mowią nieprawości. 

3. Mądrością dom zbudowan będzie, a ro- 
stropnością wystawion. 

4. Umieiętnością spiżarnie napełnione 
będą wszytkiemi bogactwy kosztownemi 
i wdzięcznemi. 

5. Człowiek mądry okazuie się mocnym, 
a człowiek umieiętny nabywa siły. 


GW tych podobieństwach okazuie, iako 
iest rzecz szkodliwa parać się niewiastami 
wszetecznemi, ktorymi gdy się kto zabawi iuż 
trudno ma od nich wynidź iako z głębokiego 
dołu, abo ciasnego studniska. 

HPiiany straciwszy rozum i czuyność, by- 
wa w wielkim niebespieczeństwie. 

IOkazuie piianice, iż się tak kochaią 
w opilstwie, że więc zapominaią przygod 


"Psalm.37:1. Wyższey.23:17. 
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6. Abowiem z dobrą radą bywaią zaczyna- 
ne walki, a zwycięstwo stawa się kędy wiele 
radziec. 

7. Mądrość iest trudna szalonemu, tak iż 
w * zebraniu mądrych nie śmie otworzyć ust 
swoich. 

8. Tego ktory zawżdy myśli złe czynić, zo- 
wą zmyslaczem złosci. 

9. Myśl zła szalonego iest grzech, a po- 
śmiewca iest obrzydłym u ludzi. 

10. *Ieśli będziesz złey myśli czasu utrapie- 
nia, tedyć się zacieśni moc twoia. 

I. * Wybawiay ty ktore © porywaią na 
śmierć, a tych ktorzy się udawaią za morder- 
stwem zawściągay możesz li. 

12. PBoieślibyś rzekł, Otochmy o tym nie 
wiedzieli, Izali ten ktory rozważa serca sam nie 
rozumie, a ten ktory strzeże dusze twoiey izali 
nie rozezna a nie nagrodzi człowiekowi wedle 
sprawy iego. 

13. Pożyway * miodu synu moy, boć iest 
dobry, i plastru ktory iest słodki ustam twoim. 

14. Gdyż także poznanie mądrości będzie 
słodkie duszy twoiey gdy ią naydziesz, i bę- 
dziesz miał słuszną nagrodę, a oczekawanie 
twe nie zginie. 

15. O złośniku nie czyhayże na mieszka- 
nie sprawiedliwego, ani mu przekażay pokoiu 
iego. 

16. Bo chociaż sprawiedliwy siedmkroć 
F upada, a wszakoż powstawa, aleć złośnicy 
w nieszczęście upadaią. 


złych ktore na nie przychodzą, a wnet się za- 
się do tegoż wracaią. 

AW Żydowskiem stoi, w branie. 

BNapomina abychmy byli dobrey mysli 
czasu trapienia. 

CTo iest, ktorzy niewinnie bywaią na 
śmierć podawani. 

DUpomina każdego by sobie żadnych wy- 
mowek nie szukał, gdy ma być na pomocbliź- 
niemu ktory iest w iakiem niedostatku. 

Elako rzeczy słodkiei tłuste są smaczne cia- 
łu, także też mądrość ludziom tym ktorzy się 
w niey kochaią. 

FTo słowo upadku nie rozumie się o grze- 
chu, ale o przygodach i kłopocie, Przetoż tu 
dawa znać, iż przygody złośnikow nie są po- 


dobne przygodam ludzi cnotliwych. 
*tPsal.82:4. 
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17. Gdy upadnie nieprzyiaciel twoy nieko- 
chay się z tego, i gdyby się potknął niechay sie 
serce twe nie raduie. 

18. By snadź Pan nie obaczył, a niepodo- 
bało by się to przed oczyma iego, i * odwrocił 
by od niego popędliwość swoię. 

19. * Nie miey towarzystwa z złośniki, 
a niekochay się w niepobożnych. 

20. $ Abowiemci nie weźmie końca dobre- 
go złośnik, a ” pochodnia niepobożnych bę- 
dzie zgaszona. 

21. Boy się synu moy Panai Krola, a nie- 
przyłączay się do tych ktorzy są niestateczne- 
mi. 

22. Abowiem ich prętkie zginienie prziy- 
dzie, " a ktoż wie o upadku obudwu: 

23. JI to też na mądre należy. © Niedobrze 
iest folgować czyiey osobie przy sądzie. 

24. " Temu ktory mowi złośnikowi, iesteś 
sprawiedliwym, będzie lud złorzeczył, a będą 
się im brzydzić narodowie. 

25. Aleci ktorzy go fukaią, będą wdzięczni, 
a przyidzie na nie błogosławieństwo zacne. 

26. " Pocałuią wargi tego ktory powiada 
słowa prawdziwe. 

27.4 Sprawuy robotę twą na stronie, 
a upraw rolą twoię, potym buduy dom twoy. 

28. Nie bądź fałesznym świadkiem prze- 
ciw bliźniemu swemu, a nie omylay nikogo 
wargami twoimi. 

29. Nie mow tak. Iako on mnie uczynił, 


STO iest, by się nie mścił nad tobą. 

H'To iest szczęście i sława. 

UTo iest, ktory upadek, i Pan i Krol zgoto- 
wali na przestępce swe. Niektorzy tak czytaią, 
ktoż zna srogość obudwu: to iest Bożą i Kro- 
lewską. 

JCzyni tu krociuchną przedmowę, pobu- 
dzaiąc nas ku temu, abychmy nie byli teslki- 
wemi tak wiele przypowieści czytaiąc. 

KW 3.Mo.19:15. w 5.Mo.1:17. Ekkl.42:1. 

LTo iest, ktory prawdę mowi wszyscy się 
w nim kochać będą. 

MNaucza nas abychmy się o tym starali 
co iest nam potrzebnieyszego, aby się iakie 
omieszkanie nie działo w naszym gospodar- 
stwie. 


*Psal.37:1. 
$Wyższey.13:9. 
"Ezai.5:23. 
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tak i ia uczynię iemu, a oddam każdemu wedle 
sprawy iego. 

30. Szedłem przez pole człowieka leniwe- 
go, i podle winnice człowieka niedbałego. 

31. A oto wszędy na nich zrosło ciernie, 
a wierzch ich okryły pokrzywy, i obalił się płot 
kamienny. 

32. Co gdym ia widział, rozmyslałem to, 
a widząc karałem się z tąd. 

33. " Mało dosypiay, nie wiele się snem 
baw, ani składay rąk ku ospalstwu. 

34. Bozatym przyidzie ubostwo iako gość, 
a niedostatek twoy iako człowiek Ń zbroyny. 


KAPITUŁA 25 


KŻ Tyć też są przypowieści Salomono- 
we, ktore przepisali mężowie Ezechiasza Krola 
Iudskiego. 

2. W tymci iest * chwała Boża taić słowo, 
a w tym iest chwała krolow badać się powieści. 

3. Wysokosci niebieskiey, i głębokości zie- 
mie, także i * serc krolewskich nikt doscignąć 
nie może. 

4.  Odeymi żużelicę od srebra, a okaże się 
złotnikowi klenot. 

5. Także odeym złośnika od oblicznosci 
krolewskiey, a umocni się w sprawiedliwosci 
stolica iego. 

6. Nie czyń się zacnieyszym przed krolem, 
ani staway na mieyscu ludzi zacnych. 


N'To iest zboyca. 

A'Ten wiersz przydany iest od pisarza, kto- 
rego mniemaią być Sobna, i z inemi niektore- 
mi co byli przy Ezechiaszu, ktorzy ty przypo- 
wieści przepisowali z wiela ksiąg Salomono- 
wych. 

BZgadza się z słowy Ezaiaszowemi ktore są 
napisane Kap.45:15. kędy mowi, Zaprawdęś 
ty iest Bog ktory się taisz, A na ten czas ci 
się tai Pan Bog, kiedy oczekawa niewiernikow 
aby się uznali, a nie karze ich zarazem. Także 
gdy nie zarazem czyni dosyć obietnicam swo- 
im ktore przyrzekł wiernym, A w tymci się 
wszytkim okazuie możność iego: A zasię wiel- 
ka iest w tym chwała krolewska, kędy się lu- 
dzie badaią o ich zacnych sprawach i sądziech. 


COkazuie iż to nie nasza rzecz pytać się ia- 


TWyższey.6:10. 
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7. _ Abowiem lepiey iest isz ci rzeką, Przy- 
stęp tu, a niźli by cię kto miał zelżyć przed 
książęciem na ktorego patrzyły oczy twoie. 

8. P Nie poryway się prędko ku swarowi, 
gdyż niewiesz co byś czynić miał gdyby cię za- 
wstydził bliźni twoy. 

9. Sprawuy rzecz twą z bliźnim swoim, 
a nie obiawiay taiemnice drugiemu. 

10. By snadź ten ktory słucha nie zestro- 
mocił cię, a nie mogł byś uydź pohańbienia 
twego. 

11. Iakie są iabłka złote srebrną robotą 
oprawione, takieć iest słowo k rzeczy powie- 
dziane. 

12. Napominanie człowieka mądrego te- 
mu ktory go słucha iest iak nausznica złota, 
i klenoty złote. 

13. Iako przyjemne iest mroźne zimno cza- 
su żniwa, tak wierny poseł temu ktory go po- 
syła, bo ochładza myśl pana swoiego. 

14. Człowiek ktory się fałszywie chlubi 
zswey szczodrobliwosci, iestiako obłoki wiatr 
oprocz dżdża. 

15. ' Książę cierpliwoscią bywa ubłagane, 
a ięzyk wdzięczny kruszy kosci. 

16. Tesli naydziesz miod, * iedzże ileć po- 
trzeba, byś się snadź obiadszy nie zrzucił go. 

17. Nie ucząszczay nazbyt do domu bliź- 
niego twego, by cię snadź nie miał w nienawi- 
ści z częstego bywania. 

18. Człowiek ktory fałszywie świadczy 
przeciw bliźniemu swemu, iest iako młot, 
miecz, i ostra strzała. 

19. Ufanie w człowieku przewrotnym cza- 
su utrapienia, iest iako ząb wyprochniały, i no- 
ga ślizaiąca się. 

20. F Iako ten ktory z siebie zwłoczy odzie- 
nie czasu zimna, abo leie ocet na mydło, tako- 


kie iest serce krolewskie, iżbychmy ie ku na- 
szym pożądliwościam przywodzili. 

DTu na tym mieyscu upomina nas abych- 
my skwapliwie ni kogo ku prawu nie wyzy- 
wali. 

ETo iest, nie baday się tych rzeczy ktore są 
nad rozum twoy, Ale miey na tym dosyć co 
rozum twoy ogarnie. 

FDawa znać w tych słowiech, abychmy 
niepotrzebnych żartow zaniechawali widząc 


*Luk.14:10. 
TWyższey.15 1. 
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wyć ten iest ktory śpiewa piosnki sercu utra- 
pionemu. 

21. * Iesliże będzie łaknął ten ktory cie nie- 
nawidzi, nakarmi go chlebem, a iesliby pra- 
gnął, day mu pić wody. 

22. Abowiem * węgle rospalone zgroma- 
dzisz na głowę iego, a Pan to tobie nagrodzi. 

23. Tako wiatr pułnocny rospądza deszcz, 
tak oblicze srogie ięzyk usczypliwy. 

24. $ Lepiey iest siedzieć w kącie pod da- 
chem, niż z niewiastą swarliwą w domu prze- 
stronym. 

25. Poselstwo dobre z ziemie dalekiey, iest 
iako woda chłodna człowiekowi pragnącemu. 

26. Iako studnica zamącona i źrzodło ze- 
psowane, tak iest człowiek sprawiedliwy uni- 
żaiący się przed złośnikiem. 

27. ' Tako nie iest rzecz dobra iesć wiele 
miodu, tak wywiadowanie własney chwały nie 
iest chwalebne. 

28. Człowiek ktory nie zawsciąga H ducha 
swego, iest iako miasto około ktorego obalą 
mury. 


KAPITUŁA 26 


1. Iako śniegowi lecie, a dźdżowi czasu żni- 
wa być nieprzystoi, tak szalonemu nie przystoi 
chwała. 

2. Iako wrobl i iaskołka lataiąc uciekaią, 
tak przeklęctwo bez przyczyny uczynione, nie 
przyidzie. 

3. Tako bicz na konia, a uzda na osła, tak 
rozga potrzebna iest na grzbiet szalonego. 

4. Nie swarz się z szalonym wedle szaleń- 
stwa iego, abyś nie był przyrownan iemu. 


ludzi sfrasowane, Abowiem iako ocet mydłu 
szkodzi, także żarty nieprzystoyne więcey fra- 
suią człowieka strapionego. 

To iest, twą dobrotliwoscią uchodzisz 
serce iego, tak iż będzie stresktan Świadec- 
twen sumnienia swego, i będzie pobudzon 
nie iako ku twoiey miłosci. 

HW tych słowiech dawa znać, iż wszyt- 
ki wnętrzności są zepsowane w człowieku 
z przyrodzenia, a zawżdy się ku wszemu złe- 


mu chylą. 
*Rzym.12:20. 


*Wyższey.21:9. 119. 
"Ekklez.3:22. 
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5. Karzszalonego z szaleństwa iego, aby się 
snadź sam sobie mądrym nie zdał. 

6. Ktory co posyła przez szalonego, iest ia- 
ko ten ktory ucina nogi posłowi * a piie z tego 
krzywdę. 

7. lako są nie proste golenie chromego, tak 
iest przypowieść w uściech szalonych. 

8. Iako kamyk drogi wrzucony miedzy ku- 
pę kamienia, tak iest chwała ktorą kto czyni 
szalonemu. 

9. Iako ciernie ktore przebiją rękę pijanicy, 
tak przypowieść iest w usciech szalonego. 

10. Nawyższy stwarza wszytko, a czyni na- 
grodę szalonemu i przestępcy. 

11.  Iako pies ktory się wraca do zmiećyska 
swego, tak szalony ktory powtarza szaleństwo 
swoie. 

12. Widziałeś człowieka ktory iest mądrym 
w oczach swoich: więcszać iest nadzieia o sza- 
lonym a niźli o nim. 

13. * Mowi leniwiec, Lew na drodze, lew 
na ulicach. 

14. Iako się drzwi obracaią na hakoch, tak 
leniwiec na łożku swoim. 

15. * Kryie leniwiec rękę do zanadrz swo- 
ich, a spracuie się niosąc ią do gęby. 

16. Mędrszy iest leniwiec sam przed sobą, 
niźli siedmi mężow ktorzy mowią k rzeczy. 

17. Iako ten ktory chwyta psa za uszy, tak 
iest ten ktory się wrywa do zwady ktora nań 
nie należy. 

18. Iako ten ktory się kryiąc wypuszcza 
iskry, strzały i śmierć. 

19. Takowyć iest ten ktory zdradza przyia- 
ciela swego, a mowi, Żartuiącci ia to czynię. 

20. Gdzie nie masz drew zgasnie ogień, tak- 
że gdzie nie masz potwarce ustanie zwada. 

21. $ Tako wągl w rzeżatku a drwa na ogniu, 
tak człowiek swarliwy łatwie roznieci zwadę. 

22. / Słowa pochlebcowe są iako rany ta- 
iemne, a wszakoż przenikaią aż do wnętrzno- 
ści. 

23. Wargi pobudzaiące zwady i serce złe, są 
iako żużelica z srebra, ktorą naczynie gliniane 


A'To iest, miewa z tąd szkodę. 
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polewaią. 

24. Ktory kogo nienawidzi, poznać go 
z warg iego, a kryje w sercu swoim zdradę. 

25. Gdy z tobą mowi łaskawie, nie wierz 
mu, abowiem wiele ma obrzydłości w sercu 
swoim. 

26. Ktory zdradnie pokrywa nienawiść, ta- 
kiego złość będzie iawna w zebraniu. 

27. | Ktory kopa doł drugiemu, wpadnie 
sam weń, a ktory na drugiego kamień toczy, 
obroci się na samegoż. 

28. Ięzyk kłamliwy ma w nienawisci utra- 
pionego, a usta obłudne czynią wzruszenie. 


KAPITUŁA 27 


1. Niechlub się ze dnia iutrzeyszego, gdyż 
niewiesz coć przyniesie przyszły dzień. 

2. Niechay cię kto iny chwali, a nie usta 
twoie, kto obcy, a nie wargi twoie. 

3. - Cięszkić iest kamień a ważny piasek, 
ale gniew szalonego iest cięższy niż to oboie. 

4. Okrutnyć iest gniew, a gwałtowna po- 
pędliwość, ale przed zazdroscią ktoż się ostoi: 

5. Lepsze iest iawne karanie, a niźli skryta 
miłość. 

6. Wdzięcznieysze są rany miłuiącego, a ni- 
żeli łagodne pocałowanie człowieka nienawi- 
dzącego. 

7. " Człowiek nie łaczny depce plastr, 
a człowieku głodnemu chociaż iest co gorz- 
kiego, zda się mu słodko. 

8. Tako się tuła ptak od gniazda swoiego, 
tak się człowiek tuła od mieysca swoiego. 

9. Iako maść i rzeczy wonne rozweselaią 
serce, tak iest rzecz wdzięczna człowiekowi 
przyiaciel wiernie radzący. 

10. Nieopuszczay przyiaciela twego, i przy- 
iaciela oyca twego, a nie wchodź do domu bra- 
ta twego, czasu utrapienia twego, abowiem 
lepszy iest sąsiad bliski, niż brat daleki. 

11. Bądź mądrym synu moy, a rozweselay 
serce me, abych mogł odpowiedzieć temu kto- 
ry mi wyrzuca przed oczy. 

12. Chytry widząc nieszczęscie kryie się, 
a prostaczkowie niedbale miiaiąc szkodę po- 


deymuią. 
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13. * Weźmi szatę tego ktoryć ręczył za ob- 
cego, a ktoryć przyrzekał za obcą, weźmi za- 
kład od niego. 

14. Ktory wielkim głosem wstawszy A rano 
błogosławi swemu przyiacielowi, temu będą 
B przyczytać złorzeczeństwo. 

15. Niewiasta swarliwa iest podobna 
dżdżowi przez cały dzień kapaiącemu. 

16. Ktory ią kryie, kryie wiatr, a nie zatai 
się iako oleiek wonny w prawey ręce iego. 

17. Żelazo żelazem bywa naostrzone, także 
człowiek © zaostrza oblicze przyiaciela swego. 

18. Ktory strzeże figi pożywa owocu iey, 
także ktory strzeże pana swego będzie w uczci- 
wości. 

19. $ Iako w wodzie każdy może oglądać 
twarz swoię, tak się człowiek w sercu swym 
poznawa. 

20. Grob i zatracenie nie mogą być nasy- 
cone, także i oczy ludzkie nie są nasycone. 

21. * Coiest tygel srebru, a piec złotu, to 
są człowiekowi usta tego ktory go chwali. 

22. Szalonego byś stłukł w moźdźerzu mie- 
dzy pszenicą stłuczoną, przedsię go nie omi- 
nie szaleństwo iego. 

23. Obaczay pilnie bydlę twoie, a opatruy 
trzodę twoię. 

24. Abowiem bogactwa nie będą trwać na 
wieki, F ani korona na potomne czasy. 

25. F Wschodzi trawa a wyrastaią zioła, i by- 
waią zbierane zioła po gorach. 

26. * Wełna owcza będzie szata twoia, a za 
kozły nakupisz rol. 

27. Dostatek mleka koziego, będzie ku po- 
karmowi twemu, a ku żywności domu twego, 


ATo iest, ukwapnie a nieprzystoynie. 

BTO iest, nie będą mu tego mieć za dobre, 
ale za rzecz niesłuszną. 

CTo iest, pobudza ku gniewu. 

D'To iest, szalony z żadnego się karania nie 
polepszy. 

ENiektorzy wykładaią, Ani chwała. 

FOd tego wiersza aż do końca, okazuie 
wielką dobrotliwość Pańską przeciw narodo- 
wi ludzkiemu. 


*Wyższey.20:16. 
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a ku pożywieniu służebnic twoich. 
KAPITUŁA 28 


1. Uciekaią złośnicy chociaż ich nikt nie 
goni, a sprawiedliwi są bespiecznymi iakoby 
lew. 

2. Dla przestępstwa krainy często się od- 
mieniaią Książęta, ale dla ludzi rostropnych 
i umieiętnych długo trwa krolestwo. 

3. Człowiek ubogi ktory wydziera potrze- 
buiącym, iest podobien dżdżowi gwałtowne- 
mu ktory psuie zboża. 

4. Ktorzy opuszczaią zakon chwalą złosni- 
ka, ale ci ktorzy strzegą zakonu, wadzą się 
z nim. 

5. Ludzie źli nie rozumieią sprawiedliwo- 
ści, ale ktorzy szukaią Pana rozumieią wszytko. 

6. Zacnieyszy iest ubogi w szczyrości swo- 
iey, niźli przewrotny na drogach swych, cho- 
ciaż iest bogaty. 

7. Ktory strzeże zakonu iest synem ro- 
stropnym, ale ktory chowa obżerce czyni ze- 
lżywość oycu swoiemu. 

8. Ktory zbiera bogactwa swe A zlichwyiz 
płatow, zbiera ie ku rozdaniu miedzy ubogie. 

9. Ktory odchyla ucho swe aby zakonu nie 
słuchał, tedy też i modlitwa iego będzie obrzy- 
dła. 

10. Ktory zawodzi ludzi cnotliwe w złe 
drogi, ten sam wpadnie w doł swoy, ale ludzie 
szczerzy dziedzicznie otrzymaią szczęscie. 

MH. Człowiek bogaty zda się sobie być mą- 
drym, a wszakoż ubogi ktory iest rostropny 
doswiadcza go. 

12. Wielka iest chwała gdy się raduią spra- 
wiedliwi, ale gdy złośnicy bywaią wywyższeni 
kryie się człowiek. 

13. Ktory tai złości swe nigdy mu się szczę- 
ścić nie będzie, ale ten ktory wyznawa, a opusz- 
cza ie, miłosierdzia dostąpi. 

14. Szczęśliwysz to iest człowiek ktory się 
zawżdy lęka, ale ten ktory zatwardza serce swe 
upadnie w nieszczęscie. 

15. Iako lew ryczący, i niedźwiedź łaknący, 


takoweć iest złe książę nad ludem ubogim. 


AL ichwiarz chociaż bogactwa zbierze, ied- 
5 . 
nak ie zostawi inemu komu ie Bog naznaczy 
ku rozszafowaniu ubogim. 


"Wyższey. 19:1. 
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16. Książę ktore nie ma rostropności przy- 
czynia łupiestwa, ale ten ktory ma w nienawi- 
ści łakomstwo będzie długo żyw. 

17. Człowiek * ktory dostawa czego przez 
morderstwo, chociażby też uciekł do grobu, 
nikt go niezatrzyma. 

18. Ktory się szczyrze obchodzi będzie zba- 
wion, ale ktory iest przewrotnym na drogach 
zarazem upadnie. 

19. T Ktory orze ziemię swoię będzie miał 
dosyć chleba, ale ktory się bawi prożnuiącymi 
będzie syt ubostwa. 

20. Człowiek wierny będzie obfitował 
w błogosławieństwach, * ale ten ktory się pręd- 
ko chce zbogacić zostanie winien. 

21. * Nie dobrze iest folgować czyiey oso- 
bie przy sądzie, gdyż dla kęsa chleba zstawa się 
przewrotnym człowiek. 

22. Człowiek zazdrościwy, iest skwapli- 
wym do bogactw, nie mysląc iż nań ma przyść 
ubostwo. 

23. Ten ktory karze człowieka występnego, 
więcszą łaskę u niego znaydzie, niźli by mu 
pochlebował ięzykiem swoim. 

24. Kto rozrywa dobra oycai matki swoiey, 
opowiedaiąc iż to nie grzech, ten iest towarzy- 
szem człowieka zbiiaiącego. 

25. Człowiek nadętey mysli wszczyna zwa- 
dy, ale ktory ufa Panu, będzie obfituiącym. 

26. Szalony iest ten ktory ufa sercu swemu, 
ale ten ktory sobie mądrze poczyna, będzie 
wybawion. 

27. Ten ktory dawa ubogiemu, nie zubo- 
żeie, ale ktory od niego odwraca oczy swoie, 
przyidzie w wielkie przeklęctwa. 

28. Gdy złośnicy bywaią wywyższeni tedy 
się kryie człowiek, a w ten czas gdy oni giną, 


przymnaża się sprawiedliwych. 


KAPITUŁA 29 


1. Człowiek ktory w karaniu zatwardzon 
bywa, z nagła będzie zatłumion oprocz lekar- 
stwa żadnego. 

2. Raduie się lud gdy panuią sprawiedliwi, 
ale gdy złośnicy panuią, żałościwym iest lud. 


BIako tego mamy przykład w Kainie, Fa- 
raonie, i w Saulu. 
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3. Człowiek ktory mądrość miłuie, rozwe- 
sela oyca swego, " ale ten ktory chowa niewia- 
sty wszeteczne, trąci maiętność. 

4. Krol sprawiedliwością postanawia zie- 
mię, a człowiek ktory * podatkom przywykł, 
psuie ią. 

5. Człowiek ktory drugiemu pochlebuie, 
stawia sieci nogam iego. 

6. Zły człowiek usidli się w przewrotności 
swoiey, ale sprawiedliwy z weselem śpiewać 
będzie. 

7. Sprawiedliwy rozeznawa krzywdę ubo- 
giego, ale złośnik nic nierozumie. 

8.7 Szyderze wprawuią miasto w zginie- 
nie, ale mądrzy zawściągaią popędliwości. 

9. Człowiek mądry ktory się wadzi z sza- 
lonym, chociaż się gniewa, chociaż się śmieie, 
przedsię nie ma odpoczynku. 

10. Morderze nie nawidzą człowieka szcze- 
rego, ale cnotliwi pracuią się o zdrowie iego. 

11. Szalony okazuie wszytko co ma na my- 
sli, ale mądry zawsciąga go na potym. 

12. Pan ktory się kocha w kłamstwie ma 
wszytki sługi złościwe. 

13. © Ubogi i lichwiarz rożni są, a Pan 
oświeca oczy obudwu. 

14. Stolica Krolewska ktory sądzi w praw- 
dzie ubogie, na wieki utwirdzona będzie. 

15. Rożczka i karanie daie mądrość, ale 
dziecię swowolne iest ku posromoceniu matce 
swey. 

16. Im się więcey przymnaża niepoboż- 
nych, tym się więcey rozmnażaią złosci, ale 
sprawiedliwi oglądaią upadek ich. 

17. Karz syna twego, a będziesz miał odpo- 
czynienie, i będzie ku roskoszy duszy twoiey. 

18. Kędy niemasz ” proroctwa, rosproszy 
się lud, ale ten iest błogosławiony ktory strzeże 
zakonu. 


AAbo ktory marnie rozdawa maiętność 
swoię. 

BKiedy ktory lud gardzi karaniem paraiąc 
się chytrościami, tedy miedzy nimi bywa peł- 
no zwady i zamieszania: A przetoż musi przy- 
chodzić zginienie na lud takowy. 

CT iest, Pan Bog nie brakuie osobami, ale 
prziymuie kogo raczy. 

PW Zydowskiem stoi, widzenia, iż przed 
tym Prorocy przez widzenie rzeczy przyszłe 
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19. Niewolnik nie będzie słowy ukaran, 
a chociaż rozumie, wszakoż nie usłucha. 

20. Widziałeś człowieka prędkiego w mo- 
wie swey: ale więtsza iest nadzieia o szalonym, 
niźli o nim. 

21. Ktory za młodu chowa w roskoszy słu- 
gę swego, na ostatek będzie chciał być za E sy- 
na. 

22. Człowiek gniewliwy wzrusza zwady, 
a popędliwy dopuszcza się wiele złosci. 

23. Pycha uniża człowieka, a pokornego 
w duchu podpiera chwała. 

24. Ktory się dzieli z złodzieiem, ma w nie- 
nawisci duszę swoię, słucha przeklęctwa, ani 
go oznaymuie. 

25. Ktory się boi ludzi, upadnie, ale ktory 
ufa Panu, będzie * wywyszszon. 

26. Wiele ich ktorzy się chcą przypodobać 
panom, © ale sąd Pański iest o każdym. 

27. Człowiek złościwy iest obrzydłym u lu- 
dzi sprawiedliwych, a zaś brzydzi się tym czło- 


wiek złosciwy ktory żywie pobożnie. 


KAPITUŁA 30 


€ 2. Uczy nas iż się mamy pokorzyć 
przed maiestatem Bożym / 5. Słowo 
Pańskie doskonałe iest, ktoremu nie 
mamy nic przydawać, ani umnieyszać 
od niego. 11. O nie pobożnych i o lu- 
dziach obłudnych / 25. O niektorych 
rzeczach ktore nie bywaią nasycone. 
18. O niektorych rzeczach barzo dziw- 
nych, i o tych rzeczach ktore wzrusza- 
ią wszytkę ziemię, a o niektorych też 
rzeczach ktore są maluczkie, a wszakoż 
pełne mądrości / 29. O tych rzeczach 
ktore nadobnie idą. 


1. Słowa * Agurowe syna Iachego. Proroc- 


opowiedali: A tu okazuie, iż gdzie nie uczą 
słowa Bożego, tam iest lud beśpieczny i proż- 
nuiący, żywąc oprocz boiaźni Bożey. A tak nie 
może przydź na ludzi więcsze utrapienie, iako 
kiedy im bywa odięte słowo Boże. 

ETo iest, będzie chciał roskazować. 

FTo iest, będzie beśpieczny. 

GLepiey iest podobać się Panu Bogu niźli 
panom tego świata, ktory nas sam sądzić bę- 
dzie. 

A'Ten Agur był człowiekiem zacnym w na- 
uce i w mądrosci, ktory żył za czasu Salomo- 
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two ktore powiedział on człowiek do Itiela 
i do Uchala. 

2. Zaiste ? iestem głupszy niż kto iny, a ro- 
stropnosci człowieczey niemasz we mnie. 

3. Nie uczyłem się mądrosci, anim iest 
świadom umieiętności swiętych. 

4. I ktoż wstępował do nieba, i z tamtąd 
zasię z stępował: I ktoż zamknął wiatr w gar- 
sciach swoich: I ktoż w odzienie swe wody ze- 
brał: I ktoż założył granice wszytki ziemie, a co 
za imię iego: Coż za imię syna iego, ieśli wiesz: 

5. Wszelkie słowo Boże iest czyste, i iest za 
tarcz tym ktorzy ufaią w nim. 

6. _ Nie przydaway słowom iego, żeby cię 
nie skarał, a żebyś nie był nalezion kłamcą. 

za Żądałem od ciebie dwu rzeczy, a nie od- 
mawiay mi ich przed tym niż umrę. 

8. Oddalay ode mnie prożność i kłamliwe 
słowo, nie day mi ubostwa ani bogactwa, ale 
mi day słuszne pożywienie. 

9. Abych snadź będąc nasyconym ciebie 
się nie zaprzał, mowiąc, I ktoż iest Pan: a iż- 
bych snadź prze ubostwo nie kradł, i fałszywie 
nie przysięgał przez imię Boga mego. 

10. Nie oskarżay sługi przed panem iego 
żeby tobie nie złorzeczył, a ty abyś nie zgrze- 
szył. 

I. Niektory złorzeczy oycu swemu, a nic 
dobrego matce swey nie życzy. 

12. Niektorzy zdadzą się sobie być czysty- 
mi, chociaż nie są oczyścieni od plugastwa swe- 
go. 
13. Niektorzy ludzie maią oczy podniosłe, 
i powieki ich są wysokie. 

14. Niektorych zęby są iako miecze, a trzo- 
nowe iako noże, aby pożarli ubogie i utrapio- 
ne z pośrzodku ludzi. 

15. Piiawka ma dwie © corce ktore mowią 


nowego, ktorego słowa i sentencye zebrał był 
Salomon w księgi swoie, ktore tu nazywa Pi- 
smo proroctwen, A ten miał towarzysze i słu- 


chacze Itiela i Uchala. 
B'Tu Agur czyniąc rzecz ku towarzyszom 


swoim, używa skromności tey gdy mowi, Ia 
iestem głupszy, okazuiąc w tym wielkie swe 
uniżenie, a uznawa to, iż żaden mądrym nie 
iest okrom samego Boga ktory wszytko zna. 
CPiiawka ma ięzyk dwoisty, a tymi dwie- 


"W 5.Mo.4:6. 


Kap. 31. 


PY Przynieś, przynieś, Irzy rzeczy są ktore nie 
bywaią nasycone, i owszem cztery ktore nigdy 
nie powiedaią żeby dosyć. 

16. To iest * przepaść, żywot niepłodny, 
i ziemia ktora nie iest wodami nasycona, 
i ogień ktory nigdy nie mowi aby dosyć. 

17. Niechay krucy rzeczni wykłuią, i orlęta 
niechay wyiedzą oko ktore się pośmiewa z oy- 
ca, a ktore wzgardza posłuszeństwo matczyne. 

18. Trzy rzeczy mnie są skryte, i czwarte- 
iem nie świadom. 

19. Droga orla na powietrzu, slad wężowy 
po skale, droga okrętu w pośrzod morza, dro- 
ga męża z dzieweczką. 

20. Ten iest obyczay niewiasty cudzołoż- 
ney, naiadszy się ucierać sobie usta, i mowić, 
Nie popełniłam żadney złosci. 

21. Ziemia bywa zatrwożona dla trzech rze- 
czy, i czwartey nie może scierpieć. 

22. Dla sługi kiedy panuie, dla szalonego 
kiedy iest * nasycony pokarmem. 

23. Dla niewiasty nienawisney gdy za mąż 
idzie, i dla służebnice gdy dziedziczy po swey 
paniey. 

24. Cztery rzeczy są maluczkie na ziemi, 
a wżdy są mędrsze nad mędrce. 

25. To iest, mrowki ktorych rodzay iest 
mdły, a wszakże gotuią sobie żywność lecie. 

26. Krolikowie ktorych narod iest niczem- 
ny, a wszakże czynią sobie iamy w skałach. 

27. Szarańcze ktore krola nie maią, a przed- 
się wszytki porządnie wychodzą w hufiech. 

28. Paiąk chwyta © rękoma i mieszka w pa- 
łacoch krolewskich. 

29. Trzy rzeczy są ktore nadobnie idą, 
a czwarta poważnie chodząca. 

30. Lew namocnieyszy miedzy zwierzęty, 
ktory się niczyiego potkania nie lęka. 


ma końcoma, ktore mędrzec nazywa corka- 
mi, wysysa krewi. 

Tymi słowy znaczy chciwość nienasy- 
coną piiawki, przez ktore rozumie lichwia- 
rze, złodzieie, łupieżce, cudzołożniki, piiani- 
ce, i wszytki ktorzy się za żądzami swemi uda- 
waią, i przirownywa ie czterem rzeczam, kto- 
re wspomina w szostynastym wierszu. 

EAbo grob, abo piekło. FTIo iest, kiedy 
iest bogatym. GTo iest, nogami ktoremi on 
tcze swoie paięczyny. 
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31. H Chart czerstwy i kozieł, i krol ktore- 
mu się żaden nie sprzeciwia. 

32. Iesliś upadł, podniosszy się w pychę, 
iesliś co złego myślił, I zatul sobie ręką usta. 

33. Tako ten ktory tłucze śmiotanę masło 
z niey wytłacza, i ktory barzo nos wyciera, kre- 
wi wywodzi, także ten co gniew drażni, tedy 
zwadę wszczyna. 


KAPITUŁA 31 
€ 1. Napomina ku czystości, i sprawie- 
dliwości / 10. Potym wypisuie iaką ma 
być niewiasta mądra i stateczna. 


1. Słowa A Lamuela Krola, i Proroctwo, 
w ktorym go ćwiczyła matka iego. 

2. SlIcoż synu moy: i coż synu żywota me- 
go: i coż synu moy namileyszy: 

3. Nie podaway niewiastam maiętnosci 
twoich, ani się udaway tą drogą, kędy krolowie 
giną. 

4. Nie krolewska to rzecz iest o Lamuelu, 
nie krolewska, opiiać się wina, a nie iest rzecz 
książęca zabawiać się © Sekar. 

5. Byś snadź opiwszy się nie zapomniał sta- 
tutow, a odmieniłby sprawiedliwosć wszyt- 
kich ludzi utrapionych. 

6. P Daycie Sekar ginącemu, a wino tym 
ktorzy są frasowney mysli. 

7. Aby pił a zapomniał ubostwa swego, 
ani wspominał więcey utrapienia swego. 

8. Mowio krzywdę tego ktory o się mowić 
nie umie, gdy ma sprawę z ludźmi śmiertelne- 
mi. 

9. Otworz usta twe, a sądź sprawiedliwie, 
broń krzywdy ubogiego i niedostatecznego. 

10. I ktoż znaydzie niewiastę stateczną, 
gdyż iest daleko kosztownieysza niźli perła: 


HDrudzy czytaią Kur. 

TTo iest, hamuy swych pożądliwości. 

A'To słowo wykłada się, ktory iest od Boga, 
A iest tytuł ktory Salomonowi przywłaszcza- 
ią, abowiem miedzy syny Dawidowemi sam 
tylko iest obran Krolem od Boga. 

B'Tymi słowy okazuie prawie macierzyń- 
ską miłość. 

CO tym Sekar iuż się na wielu mieyscach 
przypominało, iż znamienuie wszelkie picie 
ktore upaia. 


DTu dawa znać, iżby dla dobrey mysli picia 
» y mysi p 
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11. Mążiey ufa iey serdecznie, * 


łupow. 

12. Odda mu dobrym, a nie złym po wszy- 
tek czas żywota swego. 

13. Szuka wełny i lnu, a robi chutliwie rę- 
kami swemi. 

14. Test iako okręt kupiecki, w ktorym so- 
bie z daleka żywnosć przywożą. 

15. I wstawa ieszcze w nocy, a gotuie ieść 
czeladce swoiey, i obrok dziewkam swoim. 

16. Oględuie rolą i kupuie ią, a z nabycia 
rąk swych sadzi winnicę. 

17. Biodra swe przepasuie mocą, a posila 
ramiona swoie. 

18. Doswiadcza iako iest dobre * kupiec- 
two, a pochodnia iey nie gaśnie. 

19. Bierze w ręce swe kądziel, a w ręku 
swych obraca wrzeciono. 

20. Rękę swą sciąga ku ubogiemu, a ręce 
swe sciąga ku niedostatecznemu. 

21. Nie lęka się aby miał wadzić śnieg cze- 
ladce iey, abowiem wszytka czeladka iey chodzi 
w szatach podszytych. 

22. Sprawuie sobie kobierce, a len cienki 
i szarłat iest odzieniem iey. 

23. Mąż iey znaczny iest w radzie, gdy sie- 


a nie żąda 


PRZYPOWIEŚCI SALOMONOWIE. 


Kap. 31. 


dzi miedzy starszemi ziemie swey. 

24. Płotna tcze i przedawa, i pasy oddawa 
kupcowi. 

25. * Mociochędostwo iest odzieniem iey, 
a będzie się na potym weseliła. 

26. Usta swe chowa rostropnie, a nauka 
pobożna w ięzyku iey. 

27. Opatruie rząd domu swoiego, a chleba 
swego nie używa w prożnowaniu. 

28. Nastawaią synowie iey ktorzy ią SzCzę- 
sliwą wyznawaią, także i mąż iey chwali ią. 

29. Wiele niewiast zebrały sobie bogactwa, 
aleś ty wszytki przewyższyła. 

30. Omylnać iest łaska, a niczemna iest 
cudnosć, ale niewiasta ktora się Pana boi, 
otrzyma chwałę. 

31. Niechay że weźmie nagrodę z prace rąk 
swoich, a sprawy iey niechay ią wysławiaią 
w zgromadzeniu. 


miernego używano, a nie dla sprosnego opil- 
stwa. 

ETo iest nie żywie z łupiestwa. 

FTo iest każda robota. 

GTo iest cnota i stateczność. 


KSIĘGA 21. 


Eklesiastes, ktorego inaczey zową Kaznodzieią 


Argument. 


€ Salomon od ktorego są ty Księgi napisane, nazywa się Kaznodzieią, ktorego Greckim imie- 
niem zową Ekklesiastes, nie przywłaszczaiąc sobie tego urzędu ktory należał na Kapłany, ale 
maiąc wzgląd na ty Księgi, przez tkore okazuie się wszytkim, iakoby mowiąc, Otom ia iest, 
abyście się zeszli a słuchali mię, abowiemci wam opowiedam rzeczy takowe, ktore należą 
na dobrego Kaznodzieię, i zaiste niesie na sobie urząd prawdziwego Kaznodzieie, okazuiąc 
w zgromadzeniu Pańskim, szczyrą i zbawienną naukę, a staraiąc się aby mogł przywieść słu- 
chacze swoie ku poznaniu rzeczy Boskich, a iżby się w nich kochali. Napomina ie aby trwali 
w prawdziwey boiaźni Pańskiey, pokąd iedno będą żywi w tym krotko trwaiącym żywocie, 
a iżby zachowywali czyste sumnienie, aby tak postawili się z nim bespiecznie przed sądem 
Bożym, tak tu na tym iako i na onym swiecie. A wiedzie ie też do tego biorąc nadobne dowo- 
dy od tych rzeczy świeckich i krotko trwaiących, okazuiąc iż w nich niemasz nic iedno szczyre 
prożności, na ostatek w samym człowieku, chociaż postanowion na tym swiecie głową wszyt- 
kich rzeczy stworzonych. Z kąd rzecz swą zamykaiąc, uczy nas, abysmy mysl swą odzywaiąc 
od tych prożności, wszytek nasz umysł udali ku szukaniu i nabywaniu Nawyzszego dobra, 


ktorego nikt indziey naleść niemoże iedno w samym Bogu. 


KAPITUŁA 1 
€ 2. Cokolwiek iest na swiecie, wszyt- 
ko iest prożne i nietrwałe. 16. Wszytka 
mądrość swiata tego, nic inego nie iest, 
iedno głupstwo. 


1. Słowa * Kaznodzieie syna Dawidowego 
krola w Ieruzalem. 

2. Prożność nad prożnościami, powie- 
dział Kaznodzieia, prożność nad prożnoscia- 
mi, a wszytko prożność. 

3. B Coż ma człowiek za pożytek ze wszyt- 
kiey prace swey pracuiąc pod Słońcem: 

4. Ieden wiek przemiia, a drugi nastawa, 
lecz ziemia wiecznie stoi. 

5. Słońce wschodzi i zachodzi, wracaiąc się 
do mieysca swego kędy wschodzi. 

6. Bieży wiatr ku południu, i zasię bieży 
kołem ku pułnocy, a obracaiąc się i tam i sam, 


wraca się z kąd wyszedł. 


AT iest, Salomona. 

BTu na tym mieyscu nie gani prac ludz- 
kich, ale ukazuie iż człowiek żądzam swym 
dosyć uczynić nie może na tym świecie, swo- 
iey, ale też w żadney namnieyszey rzeczy ktora 
iest pod niebem: Iako o tym szerzey będzie ni- 
żey wyprawował, A przetoż powiedział że iest 
prożność we wszytkich rzeczach, przeto że są 
nietrwałe a przemiiaiące. 


7. - Wszytki © rzeki ściekaią się ku morzu, 
a wżdy morze nie pełne, z tamtąd zasię bieżą 
rzeki wracaiąc się aby zasię tamże szły. 

8. Wszytkić rzeczy są trudnieysze niż ie 
człowiek wymowić może, tak iż oko widząc ie, 
nie może ich poiąć, a ucho słysząc nie napełni 
się imi. 

9. Coż wżdy iest co było: tożci też i będzie. 
Coż iest co się stało: tożci się zstanie, a niemasz 
nic nowego pod Słońcem. 

10. Iestli co, o czym by kto mogł rzec, Pa- 
trzayże, to nowa rzecz: lużci to było przeszłych 
czasow ktore były przed nami. 

11. Niemaszci pamiątki rzeczam pierw- 
szym, i też tem ktore będą poslednieysze, ani 
o nich wspomioną ci ktorzy potym nastaną. 

12. Ia kaznodzieia będąc Krolem Izrael- 
skim w Ieruzalem. 

13. Udałem serce swe ku szukaniu i bada- 
niu mądrosci, o tym wszytkim co iest pod nie- 
bem, ktorą p zabawę trudną dał Bog synom 


CMorze ktore zewsząd obtoczyło ziemię, 
wypycha wodę swoię w źrodła iey, ktore po- 
tym na wierzch ziemie wynikaią, na tych 
mieyscach ktore my zowiemy źrodły, z kto- 
rych rzeki wychodzą a bieżą do morza. 

DNiektorzy wykładaią, staranie. 
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ludzkim aby się ią bawili. 

14. Widziałem wszytki sprawy ktore są 
pod słońcem, a oto wszytki rzeczy są prożne, 
a trapią mysl. 

15. To co iest krzywego, nie może być wy- 
prostowano, a niedostatki nie mogą być obli- 
czone. 

16. Mowiłem ia tak sam w sercu moim, 
Otom się stał wielkim, a iestem mędrszy nad 
wszytki ktorzy byli przede mną w Ieruzalem, 
i oglądało serce moie wielkosć mądrosci i umie- 
iętnosci. 

17. I udałem serce swe abych poznał tak 
mądrość i umieiętnosć, iako szaleństwo i głup- 
stwo, alem poznał iż to iest utrapienie mysli. 

18. Abowiem gdzie wiele mądrosci, tam 
iest wiele kłopotu, a gdzie wiele nauki, tam 
tym więcey frasunku. 


KAPITUŁA 2 

€ 1. Roskoszy kosztowne budowania, 
bogactwa, maiętnosci, nic inego nie 
są iedno proznosć. 14. Mądry zspołu 
zszalonym iednakie maią dokończenie, 
ile się dotycze śmierci docześney: Ale 
mądry rozumem się sprawuie, A za- 
się szalony para się rzeczami prożnemi 
i niecrwałemi. 


1. Mowiłem ia w sercu swym, Nużeż teraz 
doswiadczę cię w radosci, używayże hoynie, 
ale też i toć prożność. 

2. Powiedziałem też o 
a o weselu, coż to pomoże: 

3. Umysliłem w sercu moim, abych za- 
wsciągnął ciała mego od wina, a iżbych serce 
swe przywiodł ku mądrości, hamuiąc ie od sza- 
leństwa, ażbych oglądał ktore by szczęscie było 
synow ludzkich ktorzy pracuią pod niebem 
przez wszytek czas żywota swego. 

4. Uczyniłem zacne swe sprawy, pobudo- 
wałem sobie domy, i nasadziłem winnice. 

5. Poczyniłem sobie ogrody i sady, a na- 
szczepiłem w nich drzewa wszelakich owocow. 

6. Pobudowałem sobie stawy ku odwilża- 
niu lasow, w ktorych rostą drzewa. 

7. Nabyłem sobie sług i służebnic, i by- 
ło czeladzi dosyć w domu moim, przytymem 
miał wiele wołow i owiec, nad ine wszytki kto- 
rzy przede mną byli w leruzalem. 


A smiechu, szaleiesz: 


ARozumie to, iż w śmiechu niemasz iedno 
głupstwo a prożność. 
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8. Zgromadziłem też sobie srebro i złoto, 
i zacne klenoty krolewskie z rozmaitych kra- 
in, sprawiłem też sobie śpiewaki i śpiewaczki, 
k temu roskoszy synow ludzkich * niewiasty 
na wybor brańce. 

9. Zstałem się więcszym i dostateczniey- 
szym nad wszytki ktorzy byli przede mną w le- 
ruzalem, nad to mądrosć moia została przy 
mnie. 

10. Wszytko czego iedno pożądały oczy 
moie, nie zabraniałem im, anim odmawiał ser- 
cu moiemu żadnego wesela, abowiem serce 
moie miało wesele ze wszytkiey pracy moiey, 
a toć był dział moy ze wszytkiey mey roboty. 

11 I poyzrałem iana wszytki swe sprawy 
ktore uczyniły ręce moie, i na pracą ktorąm 
czynić umyślił, a oto wszytko prożność i utra- 
pienie mysli, a nie masz nic pożytecznego pod 
słońcem. 

12. I obeyzrałem się ia abych oglądał mą- 
drość, szaleństwo i głupstwo, abowiem © kto- 
ryż iest człowiek ktory by mogł zrozumieć ty 
rzeczy, ktore są iuż uczynione, tak iako ia ktory 
iestem krolem: 

13. I obaczyłem ia iż iest pożytecznieysza 
mądrość a niż głupstwo, tak iako iest pożytecz- 
nieysza swiatłość niźli ciemność. 

14. ' Mądry człowiek iest P na wszem 
opatrzny, ale szalony chodzi w ciemnosciach, 
i poznałem też to że iest * dokończenie wszyt- 
kich iednakie. 

15. Adla tegożem ia mowił w sercu moim, 
iż to co się z szalonym zstało, toż się teżi zemną 


BNiektorzy wykładaią, kubki i ine naczy- 
nia ku piciu. 

6W Zydowskiem stoi, ktoryż człowiek iest 
ktory by szedł za Krolem, a poznał to co iest 
uczyniono: 

DW Zydowskiem stoi, Mądry ma oczy 
w głowie, to iest, wszytki rzeczy pilnie obacza. 
Bo posplicie gdy kogo sztrofuiemy z głup- 
stwa, tedy mu mowiemy, kędyżeś oczy po- 
dział: okazuiąc iż mądremu człowiekowi po- 
trzeba się na wszytko oglądać. 

"Bog dopuszcza szczęście i nieszczęście na 
każdego tak złego i dobrego, ile rozumie że te- 
go iest potrzeba, A przetoż na tym świecie nie 
mamy się nadziewać odpoczynienia, ale gdzie 
indziey na potym. 


'Przyp.17:14. 
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zstanie, przeczżem się ia tedy starał abych był 
tym więcey mędrszy: A przetożem powiedział 
w sercu moim, iż i to iest prożność. 

16. Abowiem nie będzie pamięci tak mą- 
drego iako i szalonego na wieki, gdyż iuż prziy- 
dą dni kiedy wszytkiego zapomnią, Fa iako 
umiera mądry, tak też i szalony. 

17. A dla tegożem ohidził sobie żywot, 
gdysz misię niepodobaią wszytki sprawy ktore 
są pod słońcem: abowiem wszytki są prożno- 
scią i utrapieniem mysli. 

18. Obrzydziłem ia też sobie wszytkę pracą 
moię, o ktorąm się ia starał pod słońcem, gdyż 
ią zostawię inemu człowiekowi ktory nastanie 
po mnie. 

19. Aktoż wie, będzieli mądry abo szalony: 
wszakoż iednak będzie panował we wszytkiey 
pracy moiey około ktoreiem robił, mądrze so- 
bie poczynaiąc pod słońcem, a wżdy i to iest 
prożność. 

20. A takem się na to udał abych mysl swą 
powsciągnął od wszelkiey pracy o ktorąm się 
starał, a iżbych był mądrym pod słońcem. 

21. Abowiem iest człowiek ktory pracuie 
W mądrosci, i w umieiętnosci, i w szczyrosci, 
a wszakoż dział swoy musi dać człowiekowi 
ktory około tego niepracował, a tak to iest 
prożnosć i wielka ciężkość. 

22. Abowiem coż sobie człowiek pomo- 
że ze wszytkiey swey pracey i frasunku serca 
swego, ktory podiął pod słońcem: 

23. Ponieważ wszytek czas iego iest z bole- 
scią, a zabawa iego iest z frasunkiem, tak iż się 
mysl iego i w nocy nie uspokoi, i toć też iest 
prożność. 

24. A przetoż niemasz nic lepszego czło- 
wiekowi z pracey iego, iedno iesć, pić, a rosko- 
szować sobie: aleciem ia widział * że to iest 
z rąk Bożych. 

25. Abowiem ” ktożby mogł hoyniey iesć 
i używać roskoszy, niźli ia: 


FTo iest, śmierć żadnemu nie przepuszcza. 

S'Tu mamy naukę, iż to nie iest w mocy 
człowieczey używać swego nabycia gdy się ie- 
mu zda, iedno gdy mu to da Pan Bog. 

Hlakoby tak rzekł, Zadnemu więczszych 
roskoszy Bog nie dał iako mnie, A przetoż 
mogę rozeznać iż to iest dar Boży, kiedyż 
wiem że Bog iest sprawca mądrości moiey, za 
ktoram ia tego wszytkiego nabył. 
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26. Bo człowiekowi ktory się iemu podo- 
ba, daie mądrosć, umieiętnosść i radość: ale 
grzesznikowi frasunk w nabywaniu i w zgro- 
madzaniu, co po tym bywa oddano temu kto- 
ry się podoba Bogu, wszakże i to iest prożnosć 
i utrapienie mysli. 


KAPITUŁA 3 

€ 1. Wszytko ma swoy czas. 14. Sprawy 
Pańskie są doskonałe, z kąd bywamy 
pobudzani ku chwale iego. 17. Bog iest 
sędzia tak sprawiedliwych iako i nie- 
sprawiedliwych ktorzy co się dotycze 
tego żywota doczesnego, są podobni 
niemym zwierzętam. Ale co się dotycze 
dusze rozumney, tedy są nie śmiertel- 
nymi. 


1. Wszytki rzeczy maią zamierzony czas 
swoy, a wszytko co kto umysli pod niebem, 
przydzie za swem czasem. 

2. Czas rodzenia, czas umierania, czas sia- 
nia, i czas zbierania rzeczy sianych. 

3. Czaszabiiania, i czas leczenia, czas każe- 
nia, i czas budowania. 

4. Czas płaczu, i czas śmiechu, czas narze- 
kania i czas skakania. 

5. Czasrozwalać kamienie, i czas ie zbierać, 
czas obłapiać, i czas obłapiania przestawać. 

6. Czasnabywania, i czas tracenia, czas cho- 
wania, i czas odrzucenia. 

7. Czas rosparania, i czas zszywania, czas 
milczenia i czas mowienia. 

8. Czas miłować, i czas nienawidzieć, czas 
walki, i czas pokoiu. 

9. Coż tedy za pożytek ma ten z tego około 
czego pracuie: 

10. Abowiem widzę zabawę ktorą dał Bog 
ludziam, aby się w niey bawili. 

11. Wszytko porządnie sprawił w swoy 
czas, ktemu też włożył * wiek w serce ich, bez 
ktorego człowiek nie zrozumie sprawie, ktorą 
Bog czyni B doskonale. 

12. Wiem tedy iż niclepszego nieiestiedno 
się w nich weselić, a poczciwie się zachować 
w żywocie swoim. 


13. Aktemuaby każdy człowiek *iadł, pił, 


ABog w sercu ludzkim chuć położył wie- 
dzenia rzeczy tego Świata, ktore tu znaczy 
przez to słowo Wiek. 

BW Zydo: od początku aż do końca. 

CZ końca tego wiersza, kędy wspomina 
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a hoynie używał wszytkiey pracey swey, gdyż 
iest dar Boży. 

14. Doznałem też iż to cokolwiek Bog czy- 
ni, P zostawa na wieki, a żaden nic nie przyda, 
ani od tego uymie, i dla tego to czyni, aby się 
go bano. 

15. To co było, iuż iest, a co ma być, iuż 
było, a Bog rzeczy przyszłe z przeszłymi złączy. 

16. Nadtom widział pod Słońcem miey- 
sce sądow kędy iest niepobożność, a mieysce 
sprawiedliwości kędy iest nieprawość / 

17. Tedym rzekł w sercu moim, Bog są- 
dzi sprawiedliwego i nie pobożnego, abowiem 
tam w każdey rzeczy i w każdey sprawie przy- 
idzie czas zamierzony. 

18. F Ktemum ia rzekł w sercu moim 
o sprawie synow ludzkich, iż tak są od Boga 
sprawieni, a okazali iż oni są podobnymi zwie- 
rzętam. 

19. Abowiem takowyż przypadek przycho- 
dzi naludzi iako i na zwierzęta, gdyż iako umie- 
ra ono, taki ten umiera, i iednakiegoż ducha 
maią wszyscy, a nie ma nic człowiek przed by- 
dlęciem, bo wszytko iest prożność. 

20. Wszytko idzie na iedno mieysce, 


o darach Bożych dosyć iawnie okazuie, iż ty 
słowa ieść, pić, używać, maią być rozumiane 
o skromnym a miernym życiu z boiaźnią Bo- 
żą, a nie o marney roskoszy ciała swowolne- 
go, A dla tegoż Epikureyczycy a ludzie świa- 
tem zbaawieni niechay sobie skąd inąd po- 
moc i świadectwo biorą, żeby im miało być 
wolno używać rospustnie swowoleństwa ich. 

D'To iest, stanie się to co umyslił, a żaden 
mu w tym nie przekazi. 

EZ początku tych ksiąg Salomon rospra- 
wował o rzeczach ktore pod słońcem bywaią, 
a ktorych rozum ludzki doścignąć nie może, 
i nie baczy w nich nic inego iedno prożność. 
Tu zasię daley rzecz swą prowadząc powieda, 
iż dowody ludzkiemi i przirodzonemi roze- 
znać nie może iesli iest iaka rożnica w przy- 
padkoch ludzkich i źwierzęcych, a miedzy du- 
szami ich. rc. A iż nie może twierdzić żaden 
aby po śmierci stan człowieczy miał być za- 
cnieyszy nad źwierzęcy wedla zdania człowie- 
czego, wszakoż my iednak maiąc naukę z sło- 
wa Bożego inaczey o tym zawżdy rozumiemy 
i iestechmy upewnieni, a wedle tegoż wykła- 
du wirsz dwudziesty i dwudziesty pierwszy 
ma być rozumian. 


KSIĘGI EKKLEZYAST ES. 


Kap. 4. 


a wszytko iest z prochu, i zasię wszytko 
w proch się obroci. 

21. I ktoż wie iesli duch człowieczy idzie 
wzgorę, abo iesli duch źwierzęcy zstępuie na 
doł pod ziemię: 

22. A tak widziałem że nic lepszego nie 
iest, iedno aby się człowiek weselił w pracach 
swoich, gdyż ten iest dział iego, abowiem ktoż 
iest co by go przywiodł ktemu, iżby to oglądał 


co ma być po nim: 


KAPITUŁA 4 
€ Utrapienie niewinnych. 4. Prace 
ludzkie pełne są prożności i omylno- 
ści. 9. Towarzystwo ludziom potrzeb- 
ne. 13. Młodzieniec ubogi a mądry, 
godnieyszy iest niźli krol stary i szalony. 


1. Potymem sięia obrocił i uyźrałem wszyt- 
ki ucisnienia ktore są pod Słońcem, a oto wi- 
działem łzy uciśnionych ktorym niebyło po- 
cieszyciela, i mieli moc nad nimi ci ktorzy ie 
uciskali, a nie był nikt co by ie pocieszył. 

2. A przetożem więcey chwalił umarłe kto- 
rzy iuż zeszli, a niźli żywe ktorzy ieszcze aż do 
tąd żywą. 

3. Iowszem szczęsliwszy iest miedzy tymi 
obiema ktory ieszcze nigdy nie był, abowiem 
nie widział żadney złey sprawy ktora się dzieie 
pod słońcem. 

4. Widziałem ktemu wszytkę pracą i wszel- 
ką biegłość spraw, iż w nich iest ieden drugie- 
mu zazdrościwym a toć iest też prożność i utra- 
pienie umysłu. 

5. Szalony * stula ręce swoie, i pożera ciało 
swoie. 

6. Lepsza iest iedna garsć z pokoiem, niźli 
obie garsci z pracą i z utrapioną myslą. 

7. Potymem się obrocił, i uyzrałem proż- 
nosć drugą pod słońcem. 

8. Test człowiek sam po ktorym nie zosta- 
wa drugi, ten tesz nie ma syna ani brata, a wżdy 
niema żadnego końca w pracey swoiey, oczy 
też iego niemogą być nasycone bogactwem: 
Ani mysli, Komuż wżdy ia robię: a nie uży- 
wam nic dobrego: A przetoż i to iest prożność, 
a nędzne staranie. 

9. Lepiey iest dwiema być niż iednemu, 
abowiem lepszą maią zapłatę z pracey swoiey. 


A'To iest, szaleni nic nie robią, a zubożaw- 


szy zdychaią od głodu. 


Kap. 5. 


10. Bo iesliż ieden upadnie, tedy go pod- 
niesie towarzysz iego, a przetoż bieda onemu 
iednemu ktory gdy upadnie nie będzie miał 
drugiego co by go podniosł. 

11. Iesliże też dwa społu spać będą, tedy 
im będzie ciepley, ale ieden iakoż się zagrzać 
może: 

12. Iesli mu się też kto zmocni, tedy dwa 
staną przeciwko niemu, owszem sznur we tro- 
ie spleciony nie rychło bywa stargany. 

13. Lepszy iest młodzieniec ubogi a mądry, 
niźli krol stary a szalony, ktory iuż więcey nie 
umie przyimować upominania. 

14. Abowiem drugi wyszedszy z więzienia 
zostawa krolem, a drugi choć się narodził do- 
ma krolem, zostawa ubogim. 

15. Widziałem wszytki ludzi pod słońcem 
chodzące z potomkiem ktory miał nastać po 
nim. 

16. Nie zliczony też lud iest wszytkich 
onych ktorzy przed nimi byli, potomstwo też 
nie rozraduie się w nim, ataki to iest prożność 
i utrapienie mysli. 

17. Ostrzegay nogi twoiey gdy idziesz do 
domu Bożego, a bądź przychylnieyszym ku 
słuchaniu niźli ku dawaniu ofiar ludzi sza- 
lonych, abowiem oni nie umieią nic dobrego 
czynić. 


KAPITUŁA 5 

€ 1. Skwapliwie mowić nie mamy, 
a zwłaszcza o sprawach Bożych, gdyż 
sam Bog sądzi ty ktorzy czynią krzywdę 
ubogim. 9. Lakomy nigdy nasycon być 
nie może. 14. Po smierci żaden z sobą 
nic nie weźmie. 18 Wielki iest dar Bo- 
ży żyć spokoynym i z wesołym sumnie- 
niem. 


1. A Nie skwapiay się usty twemi, a serce 
twe niechay nie będzie prędkie mowić przed 
Bogiem: Abowiem Bog iest na niebie a ty na 
ziemi, a przetoż $ mało mowi. 

2. Bo iako sen przychodzi z wielkich zaba- 
wek, tak głos szalonego z wiela słow. 


Nie czyń żadnego slubu nierozmyslnie, 
ani się modl Panu Bogu twemu nieobacznie. 

BO tym mało mowieniu czytay sobie ro- 
skazanie Krystusowo u Mat.6:7. 


'"LSamu.15:22. Ozeasz.6:6. 
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3. © Gdy poslubisz co Bogu nie omieszka- 
wayże tego oddać: abowiem się mu szaleni nie 
podobaią, a przetoż co zaslubisz odday. 

4. Lepiey iest nie obiecować, a niźli obie- 
cawszy nie oddać. 

5. Nie dopuszczay ustam twym abyś przez 
nie zgrzeszyć miał, ani mow przed Aniołem iż 
się to zstało z niewiadomości, by się snadź Bog 
nie rozgniewał dla takich twoich słow, a ro- 
sproszyłby sprawy rąk twoich. 

6. Abowiem gdzie wiele snow, prożności 
i słow wiele, a przetoż się boi Boga. 

7. lesli widzisz gwałtowne uciśnienie ubo- 
żuchnego, i gwałt w sądzie i w sprawiedliwości 
na ziemi, nie dziwuyże się takowey sprawie: p 
abowiem wysokiego urzędu wyższy dogląda, 
a leszcze są wyższy nad tymi. 

8. * Obfitość ziemie iest nade wszytko, 
a przez oranie trwa stan krolewski. 

9. Ktory się kocha w pieniądzach, niemoże 
ich być nasycon, a ktory miłuie bogactwa, nie 
ma z nich pożytku, ai toć iest prożność. 

10. Gdzie iest wiele maiętności, tam też 
wiele tych ktorzy ie wytrawiaią, a przetoż pan 
ich nic z tego nie ma, iedno iż się ich napatrzy. 

11. Robotnikowi wdzięczyny iest sen, cho- 
ciaż mało chociaż wiele ie, ale bogaczowi do- 
statek spać nie dopuszcza. 

12. * Test iedna boleść zła ktorąm widział 
pod słońcem, bogactwa ktore panowie chowa- 
ią na swe złe. 

13. Abowiem ony bogactwa przez złą spra- 
wę zginą, tak iż gdy się mu syn urodzi, niema 
nic. 

14. ' Iako wyszedł z żywota matki swoiey, 
także się zasię nago wroci do niey, a odeydzie 
tak iako przyszedł, nie wziąwszy nic z pracey 
swoiey o ktorey się starały ręce iego. 

15. I toć też iest ieden zły kłopot, iż iako 
przyszedł, tak odeydzie a żadnego pożytku nie 


ma ktory na wiatr pracuie. 


CO tym slubie patrzay sobie w.l.księ.Mo. 
w Kap.28. i w.3. Moi.27:2. 

DDrudzy czytaią, Abowiem Nawyższy, to 
iest Bog, tego dogląda, a ieszcze są wyższy nad 
nimi to iest Aniołowie, ktore Paweł zowie 
zwierzchnościami niebieskimi. 

EStan oracki przekłada nad insze stany. 


'Iob.20:20. 
ob.l1:21. 1.Iym.6:7. 
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16. Po wszytek czas żywota swego omac- 
mie iada z wielkim frasunkiem, kłopotem 
i gniewem. 

17. A przetożem ia obaczył co iest lepszego, 
chędogo ieść i pić, a używać hoynie ze wszyt- 
kiey swey pracey, o ktorey człek pracował pod 
słońcem po wszytki dni żywota swego ktorych 
mu Bog użyczył, gdyż to iest dział iego. 

18. Tak iż każdemu człowiekowi dał Bog 
bogactwa i maiętności, i dał mu moc aby ich 
używał, a wziąwszy dział swoy aby się weselił 
z pracey swoiey, a toć iest dar Boży. 

19. Abowiem taki człowiek nie wiele pa- 
mięta dni żywota swego, gdyż mu Bog użycza 
wesela serca iego. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Nawięcsze iest nieszczęście człowie- 
kowi, gdy mu Bog dawa wiele bogactw 
i zacności, a iż nima też łaski od Boga 


aby ich mogł użyć. 


1. Iestiedno złe ktorem widział pod słoń- 
cem, i często się przydawa człowiekowi. 

2. Człowiek ktoremu Bog dawa bogactwa, 
maiętności, i zacności, a iż ma dostatek wszyt- 
kiego czego iedno pożąda dusza iego, lecz iż 
mu Bog nie da aby ich używać mogł, ale ie wy- 
trawi obcy człowiek, a toć iest prożność i nędz- 
ny kłopot. 

3. Iesliby się człowiekowi urodziło sto sy- 
now, a przez wiele lat przedłużyłby żywota 
swego, a on by nie użył nic dobrego, a ktemu 
by niebył pogrzebion, powiedam iż lepszy iest 
martwy płod a niźli on. 

4. Abowiem prożno tu przyszedł, i do 
ciemności odeydzie, i sławę iego ciemności 
okryią. 

5. Też nie widział ani poznał słońca, 
a wszakoż iest spokoynieyszy niźli on. 

6. Achociażby też żył i dwa tysiąca lat, anie 
użył nic dobrego, a zaż nie obadwa idą do A 
iednego mieysca: 

7.  Wszytka praca ludzka iest dla pożywie- 
nia iego, a wszakoż chuć iego nigdy nasycona 


nie będzie. 


A'To iest, obracaią się w ziemię tak iako wy- 
szli z ziemie, A tu na tym mieyscu mowi we- 
dle mnimania ludzkiego, A przetoż to miey- 
sce nie ma być rozumiane o nieśmiertelności 
dusze. 


KSIĘGI EKKLEZYAST ES. 
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8. Abowiem coż więcey ma mądry niźli sza- 
lony: abo co pomoże ubogiemu umieiętnemu 
ktory umie skromnie żyć miedzy ludźmi: 

9. Lepsze iest to co widzimy, niźli czego się 
nadziewamy, aleć też i to iest prożność a mysli 
utrapienie. 

10. Tuż Bog postanowił o każdym co się 
z nim ma dziać na potym, i wiedzą że iest czło- 
wiekiem, a nie może się swarzyć z tym ktory 
iest mocnieyszy. 

11. Abowiem wiele iest rzeczy ktore przy- 
mnażaią prożności, i coż po nich więcey czło- 
wiekowi: 


KAPITUŁA 7 
€ 2. Tu są rozliczne nauki iako dobre- 
go nasladować, a złego chronić się ma- 
my. 17. Z samey łaski Bożey człowiek 
bywa wybawion od zdrady niewieściey. 
29. Trudna rzecz iest barzo nalesć nie- 
wiastę rostropną. 


1. Ktoż zna co iest dobrego człowiekowi 
za żywota po wszytki czasy krotkiego życia ie- 
go, ktore przemiia iako cień: abowiem ktoż 
oznaymi człowiekowi co po nim nastanie pod 
słońcem: 

2. * Lepszać iest sława niźli maść nalepsza, 
a dzień śmierci lepszy iest niż dzień narodze- 
nia. 

3. Lepiey iest idź do domu płaczu, niż do 
domu wesela, dla tegoż iż tam widzimy koniec 
wszytkich ludzi, a człowiek żywiący będzie gi 
uważał w sercu swoim. 

4. Lepszy iest gniew niźli śmiech, gdyż 
przez zafrasowanie twarzy rozwesela się serce. 

5. Mysl ludzi mądrych iestw domu płaczu, 
ale szalonych w domu wesela. 

6. Lepiey iest słuchać fukania człowieka 
mądrego, niźli słuchać pieśni ludzi szalonych. 

7. Abowiem iaki iest trzask ciernia pod 
garncem, takowyć iest śmiech szalonego. A i 
to iest prożność. 

8. Zaisteć ucisk człowieka mądrego przy- 
wodzi w szaleństwo, a dary odmieniaią serce. 

9. Lepszy iest koniec każdey rzeczy niźli iey 
początek, a człowiek cierpliwy lepszy iest niźli 
ten ktory iest wyniosłey mysli. 

10. Nie bądź skwapliwym ku gniewu, abo- 
wiem gniew zawżdy iest w zanadrzu szalo- 


nych. 


'Przyp.22:1. 
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11. Nie mowże, Przeczże czasy przeszłe by- 
ły lepsze niźli ninieysze: bo o tym nie pytasz 
się z mądrości. 

12. Dobra iest mądrość z dziedzictwem, 
a iest * zacnością tym ktorzy widzą słońce. 

13. Abowiem pod cieniem mądrości i pod 
cieniem srebra odpoczynie człowiek: aleć iest 
zacnieysze poznanie mądrości ktore przynosi 
żywot człowiekowi. 

14. Przypatrz się sprawie Bożey: abowiem 
ktoż może sprostować co on skrzywi: 

15. Czasu wesela bądź wesoł, a czasu nie- 
szczęścia miey się na pieczy, boć też to Bog 
sprawił na to, aby człowiek widział iż tu nie- 
masz nic pewnego. 

16. Widziałem wszytko za czasu niczemne- 
go żywota mego, Człowieka sprawiedliwego 
ktory ginie przez sprawiedliwość swoię, a zasię 
złośnika ktory długo żywie przez złość swoię. 

17. 3 Niebądź nazbyt sprawiedliwym, ani 
nazbyt mądrym, byś snadź nie upadł. 

18. Nie bądź nader niepobożnym, ani na- 
zbyt szalonym, byś snadź przed czasem nie 
umarł. 

19. Dobrze iest abyś się tego trzymał a od 
tego nie odciągał ręki twoiey: abowiem kto się 
boi Boga, uchodzi temu wszytkiemu. 

20. Mądrość umacnia więcey mądrego, 
niźli dziesięć możnych książąt ktorym iest po- 
ruczone miasto. 

21. * Zaisteć nie iest nikt sprawiedliwy na 
ziemi, ktory by dobrze czynił a nie grzeszył. 

22. Nie wszytkich słow bacz ktoreć ludzie 
powiedaią, ani słuchay sługi twego złorzeczą- 
cego tobie. 

23. Abowiem też wiele kroć znasz to do 
siebie, iżeś też inym złorzeczył. 

24. Wszytkiegom tego doswiadczał w mą- 
drości, mowiąc, Będę mądrym, aleć ona iest 
daleko ode mnie. 

25. A gdyż iest ode mnie daleko, a iakoż 
iey dostanę: i gdyż iest głębsza niźli przepaść, 


A'To iest, w tym iest położona wszytka za- 
cność ludzi żywiących, aby byli mądrymi. 

BNapomina nas abychmy nie byli okrut- 
niki, kiedy chcemy być sprawiedliwemi, 
a gdybysmy chcieli być nazbyt mądrymi, aby- 


smy nie byli pysznemi. 


'1.Krol.8:46. 2.Kron.6:36. Przyp.20:9. 
1.lan.1:8. 
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ktoż ią znaydzie: 

26. Rozmyslałem w sercu swym, abych 
wiedział, i wybadał się, a nalazł mądrość i dow- 
cip, abych też wiedział złość szaleństwa i głup- 
stwo błędu. 

27. Idoznałem iż niewiasta gorszczeysza 
iest niźli smierć, abowiem serce iey iest iako 
sieci i sidła, a ręka iey iako zwiąski, Człowiek 
cnotliwy uydzie od niey, ale grzeszny będzie 
od niey poiman. 

28. Oto czegom ia doznał, mowi Kazno- 
dzieia, przyrownywaiąc iedno ku drugiemu, 
abych wiedział pewną rzecz. 

29. Czegom ieszcze szukał w umysle mo- 
im, a nieznalazłem: Męża dobrego w tysiącu 
znalazłem, ale niewiasty żadney miedzy wszyt- 
kimi cymi nieznalazłem. 

30. Tylkom oto znalazł iż Bog stworzył 
człowieka sprawiedliwego, ale oni zmyslili wie- 
le wynalazkow sobie. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Mądry stateczną twarz okazuie. 
2. Książętom i przełożonym winnich- 
my posłuszeństwo. 15. Mamy żyć z we- 
selem. 17. Sprawy Boże przewyższaią 
rozumy ludzkie. 


1. I ktoż iest iako ia mądry, a kto tak mo- 
że wyłożyć każdą rzecz: Mądrość obiaśnia 
człowiecze oblicze, i wszytkę hardość w nim 
odeymuie. 

2. Iać radzę abyś był posłuszen ustam kro- 
lewskim, a miał baczność na przysięgę Bożą. 

3. Niekwap się odyść od obliczności iego, 
ani trway w rzeczy złey, abowiem cokolwiek 
mu się zda uczyni. 

4. Z słowy krolewskimi iest społu i moc, 
tak iż mu żaden rzec niemoże, Przecz tak czy- 
nisz: 

5. Ktory strzeże roskazania, nie uzna nic 
złego, a umysł mądrego wie czas z rozsądkiem. 

6. Abowiem każdemu rozmysłowi iest 
czas i rozeznanie, gdyż wiele złego przychodzi 
na człowieka. 

7. Bo niewie co nań przyść ma, a rzeczy 
przyszłe ktoż mu oznaymi: 

8. Żadnego człowieka niemasz co by miał 


 Przyp.17:24. 
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moc nad * duchem iżby go zatrzymać mogł, 
ani też ma mocy nade dniem smierci, ani się 
może wybawić na woynie, a niepobożność nie 
wyrwie tych ktorzy się nią bawią. 

9. Tociem ia wszytko baczył, i udałem 
mysl swą za każdą sprawą ktora iest pod słoń- 
cem, kędy ludzie panuią ieden nad drugim ku 
swemu złemu. 

10. Tedym widział złośniki pogrzebione, 
po ktorych drudzy nastali, a ktorzy wyszli 
z mieysca świętego, przyszli w zapamiętanie 
w onym mieście w ktorym dobrze czynili, a toć 
też iest prożność. 

11. Boiż nie rychło dekret bywa uczynion 
o każdym uczynku złym, a przetoż też ludzie 
wszytkę mysl swą udali aby źle czynili. 

12. Grzesznik chociaż i stokroć źle uczyni, 
a Bog mu długo folguie, wszakże wiem, iż tym 
ktorzy się boią Boga, będzie się dobrze działo, 
gdyż go maią w uczciwości. 

13. Aleć złośnikowi nie będzie się dobrze 
działo, ani się przedłużą dni iego, owszem prze- 
miną iako cień gdyż się nie boią oblicza Boże- 
go. 

14. Iestteż prożność ktora się przygadza na 
ziemi, iż są sprawiedliwemi ktorym się przy- 
daie iakoby co źle uczynić mieli: Są też i nie- 
pobożni ktorym się przygadza, iż ie maią za 
sprawiedliwe, aleciem ia rzekł, że też i to proż- 
NOŚĆ. 

15. Chwaliłem ia tedy wesele, tusząc iż nie- 
masz nic lepszego człowiekowi pod słońcem, 
B jedno ieść, pić, być dobrey mysli, a iż mu ied- 
no to zostawa z pracey iego, po wszytek czas 
iego ktorego mu Bog użyczył pod słońcem. 

16. A dla tegożem ia udał mysl swą ku po- 
znaniu mądrości, abych też wybaczył sprawy 
ktore się dzieią na ziemi, ktore nie dopuszczą 
snu oczom i we dnie i w nocy. 

17. I obaczyłem że we wszey sprawie Bo- 
żey nie może człowiek doścignąć sprawy tey 
ktora się dzieie pod słońcem, o ktorey się czło- 
wiek stara aby się iey wywiedział, chociażby 
też mądry umyślił się iey nauczyć, a wszakoż 
iey doścignąć nie może. 


A'TO iest, żaden nie może w ciele zatrzymać 
dusze gdy ią Bog chce wziąć. 

BWykładu mieysca tego patrzay wyższey 
Ka.3:13. 
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KAPITUŁA 9 

€ 1. Z tych rzeczy nietrwałych żaden 
poznać nie może iesli go Bog miłu- 
ie, abo go ma w nienawiści, abowiem 
iednako się dzieie z wiernemi, lecz tyl- 
ko Duch S. uczy nas tego przez wia- 
rę. 12. Zaden nie wie dokończenia swo- 
iego. 15. Mądrość iest zacnieysza nad 
wszytki siły cielesne. 


1. Zaprawdem to wszytko uważał w sercu 
moim, abych się z tego wszytkiego wyprawił, 
że sprawiedliwi i mądrzy z sprawami swemi są 
w ręku Bożych, a człowiek nie może znać ani > 
miłości, ani nienawiści z tych rzeczy ktore ma 
przed sobą. 

2. Wszytki rzeczy iednako się wszytkim 
przydawaią, i tak iest ieden koniec sprawiedli- 
wego iako i niepobożnego, tak dobrego i czy- 
stego iako i nieczystego, ofiaruiącego i nieofia- 
ruiącego, tak dobrego iako i grzesznego, tak 
tego ktory przysięga, iako i tego ktory przysięgi 
się boi. 

3. A toć iest nagorsza miedzy wszytkimi 
co się iedno przydawa pod słońcem, iż ieden 
iest koniec wszytkich, a też serce ludzkie pełne 
iest złości, ktemu w sercu ich szaleństwo za 
żywota ich, a potym idą za umarłymi. 

4.  Abowiem poki człowiek żywie w towa- 
rzystwie ze wszytkimi ludźmi, poty wżdy ma 
nadzieię, abowiem * pies żywy lepszy iest niż 
lew zdechły. 

5. Abowiem ci ktorzy żywą wiedzą iż po- 
mrzeć maią, ale ci co pomarli ni o czym nie 
wiedzą, i nie maią iuż daley żadney zapłaty, 
gdyż pamiątka ich przyszła w zapamiętanie. 

6. luż też zginęła miłość ich, zazdrość ich, 
i nienawiść ich, a nie maią więcey cząstki ze 
wszytkiego co iest pod słońcem. 

7. 5 ldźże tedy a używay chleba twoiego 


ALatwieysze zrozumienie mieysca tego ta- 
kowe iest, człowiek niewie co go potkać ma, 
iż to wszytko iest położono w mocy Bożey. 
A przetoż w tych słowiech miłości i nienawi- 
sci, dawa znać to wszytko czego sobie czło- 
wiek życzy i czym się brzydzi. 

BPrzez psa rozumie człowieka stanu pod- 
łego: a przez Iwa człowieka hardego. 

CTy słowa powieda w osobie tych ktorzy 
się światem paraią, ktorzy w swoiem wiel- 
kiem szczęściu ufaiąc tuszą sobie, iż im nic 
szkodzić nie może. 


Kap. 10. 


z weselem, i piy wino z dobrą myslą, abowiem- 
ci sprawy twe iuż są wdzięczne Bogu. 

8. Szaty twoie niechay będą ochędożne na 
każdy czas, a oleiek wonny niechay nie schodzi 
z głowy twoiey. 

9. Obacz iako masz żyć z żoną twoią, kto- 
rąś umiłował po wszytki czasy tego krotkie- 
go żywota twego, ktorych ci użyczył Bog pod 
słońcem pokiś tu iedno iest żyw w tey proż- 
nosci abowiemci ten iest dział twoy za żywota 
twego z pracey twey o ktorą się starasz pod 
słońcem. 

10. Wszytko coć prziydzie do rąk twoich 
ku uczynieniu, czyń wedle możności twoiey, 
abowiem w grobie kędy ty idziesz nie masz 
żadney pracey, mysli, mądrości, ani umieięt- 
ności. 

11. Potymem się obrocił a widziałem pod 
słońcem iż prędkim nie stawa biegu, a moca- 
rzom walki, także mądrym pożywienia, ani 
rostropnym bogactw, ani uczonym łaski, ale 
czas i przygoda przypada na wszytki. 

12. Gdyż tedy człowiek nie wie czasu swe- 
go, iako ryby ktore sieciami łowią, i iako ptaki 
ktore w sidłach imaią, także ludzie będą imani 
czasu nieszczęscia gdy na nie nagle przypadnie. 

13. Widziałem też i tę mądrość pod słoń- 
cem, a iest u mnie wielka. 

14. Miasto maluczkie i w nim mało ludu, 
przeciw ktoremu przyciągnął Krol wielki i ob- 
legł ie, i pobudował przeciw niemu baszty 
wielkie. 

15. I nalazł się w nim człowiek ubogi ale 
mądry, a wybawił miasto ono mądrością swo- 
ią, a wżdy żaden nie wspomniał na onego czło- 
wieka ubogiego. 

16. Tedym ia powiedział iż iest zacnieysza 
mądrość niźli moc, a wszakoż mądrość ubogie- 
go wzgardzona iest, a słow iego nie słuchaią. 

17. Słow ludzi mądrych w pokoiu słuchaią, 
więcey niźli wołania panow miedzy szalonemi. 

18. Lepsza iest mądrość niż przyprawy wo- 
ienne, ale ieden grzesznik utraci wiele dobre- 


go. 


KAPITUŁA 10 
<€ |. I namnieysze szaleństwo psuie 
cześć ludzką, szalonego wszędy po- 
znać. 12. Mądry zawżdy iest przyjemny 
w swych powiesciach. 14. Szalony za- 
wżdy wiele mowi. 16. O kroloch sza- 


lonych i książętach piianych. 17. O do- 
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brych Kroloch i Książętach, o ktorych 


się źle mowić nie godzi. 


1. Iako muchy zdechłe zasmradzaią, i złą 
wonią czynią w oleykach u Aptekarzow, tak 
by namnieysze szaleństwo oszpeca człowieka 
zacnego w iego mądrości i chwale. 

2. Serce mądrego iest * ku prawey ręce ie- 
go, a serce szalonego iest ku lewey stronie iego. 

3. Szalony chociaż idzie drogą, ustawa ser- 
ce iego, a powieda o każdym że też iest szalon. 

4. Iesliby się pan gniewem popędził prze- 
ciwko tobie, nieopuszczayże mieysca twego, 
abowiem cichość uśmierza wiele złego. 

5. Test ieden kłopot ktorym widział pod 
słońcem, podobny błędowi ktory wychodzi 
od obliczności panującego. 

6. Szaleni bywaią postanowieni na wiel- 
kich zacnościach, a bogacze siedzą w uniżeniu. 

7. Widziałem sługi na koniech, a książęta 
chodzące pieszo iako służebniki. 

8. "Ten ktory doł kopa, samże weń wpad- 
nie, a ktory $ rozgradza płot ukąsi go wąż. 

9. Kto dźwiga kamienie, urazi się imi, a kto 
podrębuie drzewa, wdawa się w niebeśpieczeń- 
stwo. 

10. Tesli się przytępi naczynie żelazne, a nie 
po ostrzysz ostrza iego, tedy ten ktory rąba, 
muśy mocy przyłożyć, tak z mądrości przy- 
chodzi tym więcey zacności. 

11. Człowiek ięzyczny nie iest rożny od wę- 
ża nie zaklętego ktory ukąsi. 

12. Słowa z ust mądrego są wdzięczne, ale 
wargi szalonych są mu szkodliwe. 

13. Początek słow ust iego iest głupstwo, 
a koniec powieści iego iest sprosne szaleństwo. 

14. Szalonyć wiele mowi, powiedaiąciż nie 
wie człowiek co ma przyść potym, a to co po 
nim będzie ktoż wżdy oznaymi iemu: 

15. Szalonych robota spracuie ie, ktorzy 
nie wiedzą drogi do miasta. 


A'To iest, staranie mądrych iest zawżdy ku 
dobremu, a szalonych mysli są ku wszytkie- 
mu złemu. 

BrTego słowa często Pismo używa miasto 
dobrych praw i rzeczy pospolitey dobrze po- 
stanowioney. A to zaś co przypomina w tym 
drugim wierszu o dźwiganiu kamienia i rąba- 


'Przyp.26:27. Psalm.57:7. 
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16. Biadaż tobie ziemio gdy Krol twoy iest 
© dziecięciem, a książęta twoie rano biesiaduią. 

17. Szczęsliważeś ty iest ziemio ktora masz 
krola zacnego, a książęta twoi iadaią czasu przy- 
stoynego dla posilenia mocy, a nie dla opil- 
stwa. 

18. Dla lenistwa pochylaią się dachy, a dla 
nie dbałych rąk kapie do domu. 

19. Sprawuią uczty dla wesela, a wino roz- 
wesela ludzi, ale wszytko idzie za pieniądzmi. 

20. PNiezłorzeczkrolowi ani w mysli two- 
iey, ani w zamknieniu twoim przeklinay bo- 
gatego: abowiem i ptak powietrzny rozniesie 
ten głos, a to co skrzydła ma oznaymi to. 


KAPITUŁA 11 
€ i. Ubogie wspomagać mamy, 
a wszytko poruczać opatrzności Bożey, 
ktory wszytki rzeczy sprawuie nad 
ludzki rozum. 8. Powieda iż wszytko 
szczęscie nic inego nie iest, iedno 
prożność. 


1. Rozmiatuy chleb twoy na * wodę, bo 
po niemałych czasiech naydziesz gi. 

2. 3 Udzielay chleba twego siedmi i ow- 
szem ośmi: abowiem niewiesz co ma przydź 
złego na ziemię. 

3. © Tesli się obłoki zbiorą, wypuszczą 
deszcz na ziemię, aiesli drzewo upadnie abo ku 
południu, abo ku pułnocy, na ktorą się stronę 
obali, tamże zostanie. 

4. Ktory się na wiatr ogląda, nigdy nie bę- 
dzie siał, a kto się przypatruie obłokom, nigdy 
nie żnie. 


niu drzewa, rozumie się rzecz pospolita ska- 


żona, i prawa zgwałcone. 
CTo iest, bez rozumu i mądrości, a dziecin- 


nych obyczaiow. 

DW tych słowiech dawa znać, iż choćby 
kto chciał nataiemniey złorzeczyć przełożo- 
nym, tedy się oni tego łącno przez pochlebce 
dowiedzieć mogą. 

APrzez wody, ubogie ludzi rozumieć ma- 
my, ktorzy nie mogą oddać tym co im dobrze 
czynią, tak iż się zda tym ktorzy im dawaią 
iakoby to zginęło, prawie gdy kto wrzuci do 
wody. 

BTO iest, udzielay wielu ludziam maiętno- 
ści twoiey, nie brakuiąc osobami. 

CDawa nam naukę, abychmy z naszych 
dostatkow byli szczodrymi. 
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Kap. 12. 


5. Iako niewiesz ktora iest droga D ducha, 
i iako się zrastaią kości w żywocie brzemien- 
ney, tak niewiesz sprawy Bożey ktory wszytko 
czyni. 

6. Po ranu siey nasienie twoie, a w wieczor 
niedopuszczay aby ręce twoie odpoczywały, 
gdyż niewiesz co by lepszego było, E abo to, 
abo owo, a iesliż oboie są iednako dobre. 

7. Wdzięczne iest światło, i miła rzecz iest 
F patrzać oczom na słońce. 

8. Zaiste choćby człowiek był żyw przez 
wiele lat, a choćby się weselił przez wszytki dni, 
i przywiodłby sobie na pamięć dni * ciemno- 
ści iż ich iest barzo wiele, tedy cokolwiek się 
przydało, powie być prożnością. 

9. A przetoż młodzieńcze wesel się w mło- 
dości twoiey, a niech się rozraduie serce twe 
w młodych leciech twoich, i chodź wedle mysli 
serca twego, a iako się podoba oczom twoim, 
ale wiedz że dla tych rzeczy wszytkich przywie- 
dzie cię Bog na sąd. 

10. Przytym oddal frasunek od serca twe- 
go, i odrzuć złość od ciała twego: gdyż mło- 
dość i dzieciństwo są prożnością. 


KAPITUŁA 12 
€ i. Mamy myslić o Bogu w dzie- 
ciństwie a nie czekać czasu kłopotow. 
13. Mądrość iest dar niebieski, ktorey 
nie możem nabywać wielkością ksiąg, 
ale owszem należy w boiaźni Bożey, i w 
zachowaniu roskazania iego. 


1. Rospomni na Stworzyciela twego czasu 
młodości twoiey pierwey niźli nastaną dni złe 
i prziydą lata o ktorych rzeczesz, la się w nich 
nie kocham. 

2. Pierwey niż się słońce * zaćmi, i swiatło 
i miesiąc, i gwiazdy, a nastaną zaś * obłoki po 
dżdżu. 

D'To iest, nie wiesz iako się duch wlewa 
w ciało, i iako z niego wychodzi. 

ETo iest, co sprawuiesz po ranu abo pod 
wieczor. 

FTu maią być przydane ty słowa, a wżdy 
musim umrzeć, bo tu na tym mieyscu nie 
dostawa, co się trafia, gdy przypominamy 
one rzeczy, ktore okrom żałości niemogą być 
wspominane. 

So iest pracey i utrapienia. 

ATo iest, pierwey niż się zstarzelesz. 

BTO iest, śmierci. 


A 
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3. Gdy *stroże domu zadrżą, i skurczą się 
D mocarze, i trzonowe zęby ustaną, bo pomału 
zniszczeią, i zaćmią się ci ktorzy patrzą Ę okny. 

4. I" drzwi zawrą się z dworu, a mało bę- 
dzie słychać żuchaiących zębow, i * powstanie 
na głos ptaszy ” a uniżone będą corki wszytki 
śpiewaiące. 

5. I Ulękną się mieysc wysokich, i zadrżą 
w drodze, a J migdałowe drzewo zakwitnie, 
i kobyłka mu będzie Ę cięszka, a ć rozproszy 
się pożądliwość: abowiem idzie człowiek do M 
domu wieku swego, i będą po ulicach chodzić 
płacząc. 

6. Pierwey niż się rozciągnie N łańcuch 
srebrny, i złota © czasza stłucze się, a ” wia- 
dro się u stoku rozbiie, i koło skruszy się na 
studnią. 

7. I wroci się proch w ziemię iakim był, 
a odeydzie duch do Boga ktory go dał. 

8. Nawięcsza prożność mowi kaznodzieia, 
a wszytko iest prożność. 

9. Im mędrszy był kaznodzieia, tym więcey 
nauczył lud umieiętności, i przywiodł gi ku 
słuchaniu, i wywiedziawszy się złożył wiele 
przypowieści. 

10. Starał się kaznodzieia iakoby nalazł po- 
wieści wdzięczne, i pisma doskonałe, a słowa 


CTo iest, ręce ktore bronią ciała. 

D'To iest, goleni. 

ETo iest, oczy. 

To iest, wargi. 

STO iest, człowiek nie będzie mogł spać. 

H'To iest, nie bedzie słyszeć głosu śpiewa- 
nia, abo sami dla starości nie będą mogli śpie- 
wać. 
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TTo iest, będą się bać chodzić po wysokich 
mieyscach dla mdłości, i chodząc będą drżeć. 
JTo iest, osiwieie człowiek. 

KTo iest, namnieysze brzemię będzie mu 
cięszkie dla mdłości. 

UTOo iest, nic mu pożądano nie będzie. 

M'To iest, do grobu gdzie będzie mieszkał 
do sądnego dnia. 

N'To iest, pacierze w krzyżach. 

To iest, ona błonka żołta ktora okrywa 
mozg. 

PTo iest, żyły, przez stok rozumie wątrobę 
z ktorey krewi płynie. 

QPrzez koło rozumie głowę, a przez stud- 
nią serce. 
prawdziwe. 

11. Słowa ludzi mądrych są Ń iako gwoź- 
dzie przybite $ od przednieyszych w zebraniu, 
ktore są dane od iednego T pasterza. 

12. Synu moy strzeż się, żebyś oprocz U te- 
go nic się nie domyslał, bo nie masz końca 
w składaniu ksiąg a zbytnie staranie iest utra- 
pieniem ciała. 

13. Słyszałeś koniec wszytkich rzeczy, boy- 
że się Boga, a strzeż roskazania iego: abowiem- 
ci doskonałość ludzka w tym należy. 

14. Takżeć Bog przywiedzie każdą sprawę 
na sąd, ktory będzie o każdey rzeczy skrytey, 
tak dobrey iako i złey. 


RT iest, są iako pobudzeni ku boiaźni Bo- 
żey i ku wzgardzeniu spraw tego świata. 

STo iest, mądrych ludzi. 

TTo iest od Boga. 

UTOo iest, nad słowa mądrosci. 


KSIĘGA 22. 


Nazacnieysza Pieśń Salomonowa 


Argument. 


€ Ty Księgi nazywaią Pieśnią nad wszytki pieśni Salomonowe, a to dla zacności ich, iż są z wie- 
la pieśni sprawione, i w iedno społu zebrane, iednę rzecz w sobie zamykaiąc, to iest rozmowę 
wdzięcną i barzo miłą miedzy onym prawdziwym Salomonem a krolem pokoiu Panem na- 
szym lezusem Krystusem, i miedzy duszą wierną, abo kosciołem iego ktory on poswięcił, 
i obrał sobie za wdzięczną małżonkę swoię, czystą i nie naganioną. A w tey to społeczney roz- 
mowie poznawamy miłość z obopolną miedzy małżonkiem i małżonką. Przytym ony zacne 
a wielkie dobrodzieystwa, ktorymi iest ta małżonka obdarzona oprocz zasług iey. Przytem 
też z drugiey strony wypisana iest chutliwa miłość tey oblubienice, ktora ze wszytkiey chuci 
rozmysla dobrowolną łaskę małżonka swego, i dobrodzieystwa ktore ustawicznie od niego 
bierze, A przetoż pragnie tym więcey wpoić się w łaskę iego, aby dla żadney zmazy ani iakiey 
przysady ktoraby w niey być miała, od niego odrzucona nie była. Nad to Salomon opisu- 
iąc tu ty rzeczy duchowne, tedy folguie tym zmysłom ludzkim cielesnym a nie doskonałym, 
abowiem wszytki ty rzeczy oznaymuie, przykładem rzeczy ktore widzą oczy nasze, to iest, 
z onego złączenia dziwnego, ktore iest miedzy wiernym a poczciwym stanem małżeńskim. 
A wszytki ty słowa przez podobieństwa przypowieści maią być rozumiane. Ktorego kształtu 
pisania Duch swięty częstokroć używa w Pismie swiętym, czyniąc to dla nauki ludzi wier- 
nych. Hieronim powieda, iż czytanie tych ksiąg było zakazane Zydom, przed tym niźli ktory 
z nich doszedł trzechdziesiąt lat, a ta była przyczyna tego, iż do tak zacney pieśni potrzeba 


było, i iest potrzeba zacnego i statecznego rozsądku. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Rozmowa ktora ma być skrycie ro- 
zumiana o miłości miedzy Krystusem 
i kościołem iego. 6. Nieprzyiaciele do- 
mowi ktorzy przesladuią kościoł Pań- 


ski. 


€ Pieśń ktora iest nad ine pieśni 
Salomonowe. 


1. * Pocałuy mię pocałowanien ust swoich, 
abowiem miłosci twoie wdzięcznieysze są niż 
wino. 

2. Dla wonności przenawybornieyszych 
maści twoich, gdyż imię twoie iest iako ole- 
iek wonny, a przetoż się ciebie rozmiłowały © 
dzieweczki. 


A'Ty słowa są koscioła z Krystusem, abo 
dusze każdego człowieka wiernego, ktora iest 
zapalona miłoscią ku oblubieńcowi swemu. 

BTuna tym mieyscu nazywa wonnosciami 
dobrodzieystwa Boże gdy ie w sobie czuiemy. 

CTo iest dusze ludzi wiernych. 


3.53 Pociągniż mię, a pobieżemy za tobą, 
w wiodłci mię Krol do * gmachow swoich, 
a będziem się weselić i radować w tobie, roz- 
pomnimy sobie na miłości twoie więcey niż 
na wino, a sprawiedliwi rozmiłuią się ciebie. 

4. O corki Ierozolimskie, aczciem iest * 
przyczerńsza, alem iest wdzięczna iako © na- 
mioty Cedar, i iako opony Salomonowe. 


DOblubienica, to iest, Kościoł Pański wy- 
znawa to, iż nie może nasladować Pana, ażby 
była od niego przywiedziona. 

Ely gmachy i wesela ktore przypomina, 
maią być rozumiane o onym weselu niebie- 
skim. 

Flakoby tak rzekł, O dusze wierne, wiem- 
ci żem iest wielkimi zmazami grzechu szczer- 
niałą, a wszakoż się podobam oblubieńcowi 
memu. 

G'Ten Cedar był syn Izmaelow, od khtore- 
go imieni aniektorą ziemicę w Arabiey nazy- 
wano kędy w namieciech mieszkali dla gorą- 
cości słoneczney. 


Kap. 2. 


s. HNie dziwuyciesz się temu we mnie że- 
ciem iest przyczerńsza, abowiem na mię ! ude- 
rzyło słońce, Synowie matki mey rozgniewali 
się na mię, i postanowili mię ku straży nad 
winnicami, J alem ia nie strzegła winnice mo- 
iey ktorąm miała. 

6. Oznaymiże mi kogo miłuie dusza moia, 
gdzież będziesz K pasł a gdzie będziesz odpo- 
czywał w południe, abowiem przeczżebych 
miała być iako tułaiąca się za trzodami * towa- 
rzyszow twoich: 

7. Onapięknieysza miedzy niewiastami, ie- 
sliż nie wiesz, idźże sladem trzody, M a paś koz- 
ki twoie podle obor pasterzow. 

8. NO namileysza moia, przyrownałem cię 
iako iednemu z woźnikow w woziech Faraono- 
wych. 

9. Piękne są policzki twoie z swemi kleno- 
ty, a szyia twa w łańcuchoch. 

10. Klenoty złote poczynimi tobie, i z kna- 
flami srebrnymi. 

11. Natenczasgdy krol leżał na © łożu swo- 
im, tedy moie spikanardy wydało wonność 
swoię. 

12. Namilszy moy iest iako snopek mirrhy, 
ktory b noszę miedzy piersiami memi. 

13. Namilszy moy iest iako grono QzKo- 


Hlakoby chciał rzec, Wy ktorzy o Bogu nie 
wiecie nie chcieyciesz mi się przypatrować tyl- 
ko tak z wierzchu, ani mię wedle swego zda- 
nia posądzaycie. 

UTo iest upalenie i ona gorącość od ktorey 
ludzie ogorewaią, w ktorych słowiech rozu- 
mie skażenie przyrodzone, ktore za grzechem 
przyszło. 

JOblubienica wyznawa niedbalswto swo- 
ie. 

KMałżonka widząc niedbalstwo swoie, 
ucieka się do oblubieńca swego. 

LTU o tych rozumie ktorzy uczą się czego 
inego miasto nauki Bożey. 

M]Dawa znać o prawdziwych pasterzach 
ktorzy prawdy nauczaią. 

NWszytko to o duchownych ochędo- 
stwach ma być rozumiano. 

O'To iest na stolicy swoiey. 

POblubienica wyznawa bespieczeństwo 
swoile, a iż ma mieć spolne ziednoczenie z ob- 
lubieńcem swoim. 

est mieysce kędy są zacnych dosyć win- 
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fer na winnicach Engaddi. 

14. Otoś ty iest napięknieysza miłosnico 
moia, otoś ty iest napięknieysza, a oczy twoie 
są iako gołębicze. 

15. Otośity namilszy moy iest napiękniey- 
szy i nawdzięcznieyszy, a * łoże twoie iest kwit- 
nące, slostramy w domoch naszych są cedrowe, 
a stropy iodłowe. 


KAPITUŁA 2 
€ |. Krystus iest przyrownan Liliey, 
a kościoł iego roży. 3. Kościoł zawżdy 
się ucieka pod cień Krystusow. 8. Słu- 
cha głosu iego. 14. A iest przyrownan 
ku gołębicy. 


1. *Taiestem iako roża polna, a lilia rostąca 
w dolinach. 

2. Iako lilia miedzy cierniem, tak przyia- 
ciołka moia miedzy dzieweczkami. 

3. Taka iest iabłoń miedzy drzewy leśnymi, 
takić iest namileyszy moy miedzy młodzeńcy, 
pod ktoregom cieniem pragnęła siedzieć, i sie- 
działam, a owociego słodnął w usciech moich. 

4. Wprowadził mię do piwnice winney, 
a miłość iego iest chorągwią nade mną. 

5. B Podeprzycie mię flaszami z winem, 
a potwierdzaycie mię iabłki, abowiemci 
omdlewam od miłości. 

6. © Lewą rękę swą niechay podłoży pod 
głowę moię, a D prawicą swą niechay mię ob- 
łapi. 

7. Ocorki lerozolimskie, poprzysięgam 
was przez sarny * i przez łanie polne, nie obu- 
dzaycież ani przekażaycie namilszey moiey, aż 


nic w krainie Engaddy, o ktorey patrz w 1.księ. 


Sam.24:15. 
RW sercu wierney dusze przemieszkawa 


Duch małżonka prawdziwego. 

A'Ty są słowa oblubieńcowe ktore tak o so- 
bie mowi iako i o swey oblubienicy. 

BWyznawa oblubienica z wielką pożądli- 
wością, iż chce cale przestawać z małżon- 
kiem swoim, służąc mu wiernie i prawdzi- 
wie, a wszakoż czuie w sobie niedostatek wo- 
ley swey, tak iako o tym powieda Apostoł do 
Rzym. Kap.7. 

CTo iest, słowo iego w tym docześnym ży- 
wocie. 

D'To iest, chwałą swą po tym ninieyszym 
żywocie. 


Elest przysięga mysliwcow, w ktorych sło- 
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sama zachce. 

8. Głos namilszego mego, oto przychodzi 
F skacząc po gorach, a skokiem bieżąc po pa- 
gorkach. 

9. Namilszy moy podobny iest sarnce abo 
łaniątku, oto on stoi za Ś scianą naszą poglą- 
daiąc oknem, a mrugaiąc przez kraty. 

10. Mowiłci do mnie namilszy moy, a rzekł 
mi, Wstań namilsza moia, napięknieysza moia, 
a przyidzi. 

11. Abowiem oto minęła zima, odmieniła 
się ! niepogoda i przeszła. 

12. Ukazały się kwiatki na ziemi przyszedł 
czas śpiewania, a słychać w ziemi naszey głos 
sinogarlice. 

13. J Figa wydała owoc swoy, a macice win- 
ne rodząc grona wonność podaią, wstańże te- 
dy namilsza moia, napięknieysza moia, a przy- 
idzi. 

14. 6 O gołębico moia ktora się chowa 
w maclochoch opocznych, iw pochronkach 
wschodu okrągłego, okażże mi oblicze twoie, 
a day mi się słyszeć, abowiem głos twoy iest 
wdzięczny, a oblicze twe piękne. 

15. Poimaycież nam L liszki, a małe liszecz- 
ki ktore psuią winnicę, pokąd ieszcze kwitną 
wina nasze. 

16. Moy namilszy iestci moim, a iam iest 
iego, ktory się pasie miedzy liliami. 

17. Ażsię rozednieie, a przeminą cienie, na- 
wroćże się moy namilszy, a bądź podobnym 
sarnce abo łaniątku ktore iest na gorach Beter. 


I 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Kościoł cale przystawa do oblu- 
bieńca swego Krystusa Pana. Piosn- 


wiech dawa znać kochanie w tych rzeczach 
ktore sobie za naprzednieysze maią. 

FTo się rozumie o Krystusie ktory na się 
wziął ciało nasze. 

Przeto iż Bostwo oblubieńcowe było za- 
kryte pod płaszczem ciała naszego. 

H'To iest, czas grzechu i obłędliwosci. 

UTo iest, czas nadzieie i zbawienia. 

JTu wypisuie czas wesela. 

KTo iest, ktora pokutuie, a wyznawa grze- 
chy swoie. 

LOdszczepieńcy są prawdziwemi liszkami 
ktore psuią winnicę Pańską, A cić maią być 
hamowania poki ieszcze są małemi, to iest, 
poki nie rozsiewaią błędow swoich. 


NAZACNIEYSZA PIEŚŃ SALOMONOWA. 


Kap. 3. 


ka ku czci oblubieńcowi i oblubienicy. 

9. Salomon iest figurą Pana Krystuso- 
1. Nałożu moim w * nocy szukałam tego 
ktorego serdecznie miłuię, szukałam go alem 
go nie nalazła. 

2. A przetoż teraz wstanę a obyidę miasto, 
będę szukać po ? ulicach i po mieyscach prze- 
stronnych tego ktorego z dusze miłuię, szuka- 
łam go alem go nie znalazła. 

3. Podkałam się z € strożmi ktorzy chodzili 
około miasta, a pytałam iesliż widzieli tego 
ktorego serdecznie miłuię. 

4. A gdym D maluczko odeszła od nich, 
tedym nalazła tego ktorego miłuię z dusze mo- 
iey, uchwyciłam się go, anim się go puściła, 
ażem go w wiodła w E dom matki moiey, a do 
pokoiu rodzicielki moiey. 

5. Poprzysięgłam was corki lerozolimskie 
przez sarny i przez łanie polne, abyście nie bu- 
dziły ani przekażały miłości aż on zachce. 

6. I ktoraż to iest ktora * wychodzi z pusz- 
czey iako słupy dymu kurząc się od mirrhy i od 
kadzidła, i od wszytkich prochow wonnych: 

7. © Oto przy łożu Salomonowym sześć 
dziesiąt ludzi rycerskich, a cić są z naprzedniey- 
szych mocarzow Izraelskich. 


APrzez noc rozumie onę żałosć oblubieni- 
ce ktora szuka na łożu swem, to iest, w uczyn- 
kach swoich oblubieńca, ale go tam znalesć 
nie może. 

B'To iest, w naukach ludzkich i w mądro- 
sci świata tego, gdzie nigdy oblubieniec nasz 
Krystus Pan nalezion być nie może. 

CRozumie nauki od oycow staradawnych 
podane. 

D'To iest, gdy opuszczamy ty rzeczy wyż- 
szey namienione iako uczynki nasze, nauki 
ludzkie, i nauki oycow staradawnych, tedy 
w ten czas znayduiemy Krystusa. 

ETu dawa znać o społecznosci ktorą dusza 
wierna miewa z bracią swoią znalazszy Kry- 
stusa. 

FTo rozumieć mamy o Kosciele Izrael- 
skim, ktory przez czterdzieści lat tuła się po 
puszczy. 

GDawa znać o kościele zbudowanym od 
Salomona, kędy był pokoy oblubieńca nasze- 
go, pod figurą krola Salomona. 


Kap. 4. 


8. Wszyscy ci H trzymaią miecz będąc ćwi- 
czonymi boiowniki, każdego z nich miecz iest 
na biodrach dla postrachu nocnego. 

9. Poczynił sobie Salomon Krol budowa- 
nie z drzew Libanu. 

10. Słupy iego poczynił z srebra, a pawi- 
ment z złota, podniebienie z szarłatu, a w po- 
środku iego przykrycie z miłości corek lerozo- 
limskich. 

Il. Wynidźcież corki Syońskie, a patrzaycie 
na krola Salomona, w tey koronie w ktorą go 
ukoronowała ! matka iego, w dzień ślubu iego, 
i w dzień serdecznego wesela iego. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Chwała kościołowa. 7. Ktory iest 
bez wszelkiey zmazy. 9. Miłość Krystu- 
sowa przeciw kościołowi swoiemu. 


1. * Otoś ty iest piękna namilsza moia, 
otoś ty iest nadobna, oczy twe iako gołębicze 
miedzy warkoczmi twemi, włosy twoie są iako 
B stada koz ktore wychodzą z gory Galaad. 

2. © Zęby twoie są iako stada owiec ied- 
nakich ktore wychodzą z rzeki skąpawszy się, 
a wszytki rodzą parami, miedzy ktoremi nie 
masz żadney niepłodney. 

3, PD Wargi twoie są iako sznur iedwabny 
czyrwony, a powieści twoie są ochędożne, * 
skroni twoie miedzy warkoczmi twemi, są iako 
sztuki pomagranatow. 


HRozumie o obornie koscioła, w ktorey go 
oblubieniec zachowywa. 

IPrzez tę matkę rozumie miłość onę Bożą 
ktory zesłał oblubieńca na ziemię, ukorono- 
wanego Bostwem swoim, aby na się wziął cia- 
ło nasze. 

APrzetoż iż oblubienica podoba się mał- 
żonkowi swoiemu, a dla tegoż cokolwiek ied- 
no w niey nayduie, wszytko chwali. 

BGdy przypomina stada owiec i koz, tedy 
to rozumie o wielkosci ludzi wiernych tak ia- 
ko i w trzeciem wierszu o pomagranaciech. 

CTo iest iż mniemanie i rozsądek iego iest 
szczyry i doskonały o rzeczach wszystkich. 

DPowiesci szczyre bywaią sprawowane mi- 
łoscią Bożą i bliźniego. 

ETo iest, zachowanie ze wszey wstydliwo- 
sci. 
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4. * Szyia twoia iest iako wieża Dawidowa 
zbudowana ku obronie, na ktorey wiszą tysiąc 
tarczy, i wszytka broń mocarzow. 

5. Piersi twoie są iako dwoie © łaniątek, 
ktore się pasą miedzy liliami. 

6. H Ażsię rozednieie, a przeminą cienie, 
i wnidę na gorę mirry, i na pagorek kadzidła. 

7.  Wszytkaś ty iest nadobna o namilsza mo- 
ia, a niemasz w tobie zmazy. 

8. !Podźże zemną o oblubienico moiaz Li- 
banu, podźże ze mną z Libanu, wyglądayże 
sobie z wierzchu Amana, z wierzchu Saniru 
i Hermonu iz pochronek lwich, a zgor leopar- 
dowych. 

9. Zraniłaś serce moie o siostro a oblubie- 
nico moia, przeraziłaś serce moie iednym wey- 
źrzeniem J oczu twoich, i iednym łańcuchem 
na szyi twoiley. 

10. O iakoż są nadobne miłości twoie sio- 
stro i oblubienico moia, i iakoż są smaczniey- 
sze miłości twe niźli wino, a wonność maści 
twoich nad wszytki rzeczy wonne. 

11. Ooblubienico moia toć Ń wargi twe ro- 
spływaią się iako plastr miodu, a pod ięzykiem 
twoim miod i mleko, * wonność szat twoich 
iest iako wonność Libanu. 

12. Siostra i oblubienica moia iest iako 
ogrod ogrodzony, a iako studnia zamkniona 
i stok zapieczętowany. 

13. Szczepy twoie iako sad pomagranato- 
wy, z owocy słodkiemi z Cyprysy i z spikanar- 
dy. 


FTo iest, stateczność ktora iest podparta 
obietnicami Bożemi. 

SDawa znać, że piersi iego są ozdobione 
umieiętnoscią, i chutliwą miłoscią. 

HTo iest gdy prziydą przesladowania 
i sprzeciwne czasy, tedy mamy poznawać 
grzechy, a uciekać się ku modlitwie, abowiem 
biorąc naprawę w złościach, a przychodząc ku 
niewinnosci, i trwaiąc w mocney wierze, by- 
wamy zachowani od wszytkich nieprzyiacioł. 

TOblubieniec wzywa swą oblubienicę ze 
czterech częsci Świata, ktore się znaczą przez 
ty gory ludskie: zkąd się nam okazuie wezwa- 
nie poganow. 

JPrzez oczy i przez łańcuchy rozumie Mo- 
iżesza i Dawida. 

KTo iest, chwała i wyznanie wiary twoiey. 

UTo iest, sława twoich spraw pobożnych. 
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14. Lawenda i szafran, Kassya i cynamon 
ze wszytkimi drzewy kadzidłowymi, mirrha 
i aloes ze wszytkimi masciami osobliwemi. 

15. M Studnica ogrodna i źrodło wod ży- 
wych, ktore płyną z Libanu. 

16. N Niechayżeć się ruszy wiatr z pułno- 
cy, i wiatr z południa, a niechay powienie na 
moy ogrod, aby wypłynęły wonności iego, nie- 
chżeć wnidzie namilszy moy do ogroda swego, 
a pożywa słodkich owocow iego. 


KAPITUŁA 5 

€ 1. Krystus wzywa do siebie kościo- 
ła swego ku spolnemu używaniu dobr 
swoich. 2. Kościoł słucha głosu Krystu- 
sa oblubienica swego. 3. Szczyrość ie- 
go. 8. Słowa oblubieńcowe ku panien- 
kom. 9. Słowa panienek ku oblubieni- 
cy. 10. Chwały oblubieńcowe. 


1. Przyidziż A do ogrodu mego, o siostro 
i oblubienico moia, pozbierałem ci mirrhę i z 
rzeczami wonnymi, iadłciem plastr moy z mio- 
dem a wino swe z mlekiem moim, iedzcież 
przyiaciele moi, piycież a bądźcie dobrey mysli 
wy namilszy moi. 

2. lam ? zasnęła, ale serce moie czuło, 
gdym usłyszała głos namilszego mego koła- 
cącego, Otworzże mi siostro moia, namilsza 
moia, gołębico moia, iedyna moia, abowiem 
na głowie mey pełno € rosy, a na czuprynie 
mey krople nocne. 

3. P Zwlokłam suknią moię, i iakoż ią ob- 
lec mam: umyłam nogi moie, i zali ie zmazać 
mam: 

4. Namilszy moy Ji zciągnął rękę swą przez 


okna, a wzruszyły się we mnie wnętrzności 


MTu oblubienica przerywa rzecz oblubie- 
nicowi, a powieda iż od niego wszytko dobre 
pochodzi, a nazywa go studnicą i źrzodłem. 

NPrzez ten wiatr rozumie Ducha oblubie- 
niczego. 

A'Ten ogrod iestci Krolestwo oblubieńca 
naszego Krystusa, abo on stoł zgotowany wy- 
branym iego aby z nim używali. 

BPowieda, iż na ten czas spi oblubienica, 
gdy bywa zabawiona sprawami świata tego. 

CDawa znać o długiem oczekawaniu Pań- 
skim przeciwko nam. 

DOblubienica wyznawa niedostatki swe, 
a iż nie ma nic z własnych swoich uczynkow. 

EW tych słowiech okazuie wewnętrzne na- 


NAZACNIEYSZA PIEŚŃ SALOMONOWA. 


Kap. 5. 


moie. 

5. A takem ia wstała, i otworzyłam namil- 
szemu moiemu, a ręce moie opływały mirrą, 
az” palcow moich płynęła mirra przez skobli- 
ce regla. 

6. Otworzyłam ia tedy namilszemu moie- 
mu, ale moy namilszy uszedł i minął, strwoży- 
ła się dusza moia gdy on mowił, szukałam go, 
alem go nie znalazła, wołałam za nim, ale mi 
się nie ozwał. 

7. Inaleźli mię Ś strożowie co chodzili po 
mieście, i ubili mię, zranili mię, i wydarli mi 
rantuch moy strożowie murow. 

8. Poprzysięgam waso H corki Ierozolim- 
skie, iesliżebyście znaleźli namilszego mego, 
abyście oznaymiły żeć omdlewam od miłości. 

9. O napięknieysza miedzy niewiastami, 
i czymże iest zacnieyszy twoy namilszy nad ine: 
I coż wżdy iest twoy namilszy miedzy inemi, 
iżeś nas tak poprzysięgła: 

10. Namilszy moy iest bieluchny i rumia- 
ny, i zacnieyszy nad inych dziesięć tysięcy. 

11. ' Głowaiego iest iako bryła złota szczy- 
rego, czupryna iego kędzierzawa, a czarna iako 
kruk. 

12. I Oczy iego iako gołębicze nad stru- 
mieńmi wod, umywaiąc się mlekiem, a siedzą 
przy obfitych strumieniach. 

13. Policzki iego są iako grządki zioł won- 


tchnienie Ducha $. ktore wzrusza serca ludz- 
kie. 

FOblubienica ktora ma być pomazana od 
oblubieńca swego, gdy go chce pomazać ma- 
sciami dobrych uczynkow swoich, tedy go na 
ten czas znaleść nie może. 

SPrzez stroże rozumie fałszywe nauczycie- 
le i zwodce, ktorzy nie są posłani od Boga 
aby prawdę opowiedali, ktorzy trzymaią sci- 
śnione sumnienie w swoich naukach fałesz- 
nych, cić są prawdziwemi łupieżcy, odzieraiąc 
ludzie z ich zbawienia. 

HTy corki nic inego nie są, iedno pisma 
prorockie, ktore oblubienicy oznaymić mo- 
gą, kędy iest iey oblubieniec Krystus. 

"Tra głowa iestci Krystus, a ty kędzierze są 
prorocy i Apostołowie iego, Ale czarna bar- 
wa dawa znać iako iest wielka roznica miedzy 
nim i miedzy nimi. 

JOczy rozumieią się Prorocy ktore Pismo 
nazywa Widzącymi. Mleko, to iest, pokarm 
ktory oni Prorocy powiedaią wiernym. 


Kap. 7. 


nych, i iako kwiatki woniące, Ń wargi iego iako 
lilie opływaiące mirrą wonną. 

14. " Ręceiego sąiako pierścienie złote osa- 
dzone drogiem kamieniem iako hiacyntem, M 
żywot iego iest iako kość biała Słoniowa opra- 
wiona szafirem. 

15. Goleni iego iako słupy marmurowe 
ugruntowane na podstawkach złota wybor- 
nego, wezrzenie iego iest iako Liban, a iako 
piękne drzewo Cedrowe. 

16. Słowa ustiego są słodkie, i owszem sam 
iest wszytek wdzięczny, a tenci iest moy namil- 
szy, tenci iest miłośnik moy o corki lerozolim- 
skie. 

17. O napięknieysza miedzy niewiastami, 
i dokądże wżdy uszedł twoy miły: i gdzież się 
podział twoy namilszy, iżbychmy go szukali 
społu z tobą. 


KAPITUŁA 6 
€ |. Kościoł pokłada ufanie swoie 
w miłosci Krystusowey. 3. Chwały Kry- 
stusowe. 8. Kościoł iest iedyny i dosko- 
nały. 10. A tenci nazywaią spokoynym. 


1. Namilszy moy wszedł do * ogrodu swe- 
go miedzy grządki zioł wonnych, aby się B pasł 
na ogrodziech, a zbierał lilie. 

2. Iaciem iest namilszego mego, a namilszy 
moy własnym moim, ktory się pasie miedzy 
liliami. 

3. Pięknaś ty iest namilsza moia iako © Ter- 
sa, a ochędożna iako Ieruzalem, i straszliwa 
iako woysko zszykowane z chorągwiami. 

4. Odwroćże oczy twe od oblicza mego: 
abowiemci są mocnieysze niźli ia, włosy twoie 
są iako stado koz ktore wychodzą z Galaad. 

5. Zęby twoie są iako stado owiec ktore 
wychodzą z rzeki skąpawszy się a wszytki ro- 
dzą parami, i nie masz miedzy nimi żadney 


niepłodney. 


KTo iest, nauka oblubieńcowa. 

LTO iest, zacne iego sprawy. 

Mo iest, moc iego ktorą obżywia i zacho- 
wywa wszytki dobra ktore sprawuie w Ko- 
sciele swym. 

A'To iest, na ten swiat zstąpił, ktory stwo- 
rzył dla wybranych swoich. 

B'To iest, aby tu przebywał człowiekiem się 
stawszy. 

Clest miasto, o ktorym w 1.Krol.14:17. 
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6. Skroni twoie są iako kawalec pomagra- 
natow miedzy warkoczmi twoimi. 

7. Ma? sześćdziesiąt krolewien, a ośmdzie- 
siąt założnic, a inym dzieweczkam niemasz licz- 
by. 

8. A wszakoż iedna iest * gołębiczka moia, 
niepomazana moia, iedynaczkać iest u matki 
swoiey, a przebrana u rodzicielki swoiey, wi- 
działyć ią corki, i opowiedziałyć ią być szczęsli- 
wą, a chwaliły ią krolewny i założnice. 

9. I coż wżdy iest zacz ktorą widzimy iako 
F zorzę, piękną iako miesiąc a chędogą iako 
słońce, i straszliwą iako woysko zszykowane 
z chorągwiami: 

10. Zstąpiłem do © ogroda, abych oglądał 
orzechy i owoce rostące w dolinach, chcąc też 
widzieć iesli kwitną winnice, a kwitnąli poma- 
granaty. 

11. HNicem nie doznał, a dusza moia spra- 
wiła mię iako woźniki ludu moiego naszlachet- 
nieyszego. 

12. Nawroćże się nawroć o I Sulamit, na- 
wroćże się nawroć, a będziem się przypatrować 
tobie. i coż wżdy uyźrzycie w Sulamit, iedno 
iakoby wielkość namiotow. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Piękność kościoła we wszytkich 
członkach iego. 10. I iako iest beśpiecz- 
nym o miłości Krystusowey przeciwko 
sobie. 


1. O corko książęca, iakoż iest piękny * 
chod twoy w trzewiczkach twych B stawy 


DW tych słowiech rozumie rozmaitość da- 
row, ktore Krystus oblubieniec dawa oblu- 
bienicy Kosciołowi swemu. 

FTa gołębica iest dusza Krystusowa ktora 
iest sama nadoskonalsza. 

FTu okazuie obczyrstwienie Koscioła, 
ktore bywa iako zorza, dla tego iż początki 
koscioła były maluczkie i nieznaiome. 

STu rozumie o bożnicy w ktorey chce 
oglądać owoce ktore pochodzą z zakonu i z 
Prorokow. 

ATuw bożnicy nicem nie nalazł iedno nie- 
posłuszeństwo a upor. 

UTo iest spokoyna. 

ATo iest, iż ona chodzi za oblubieńcem 
swoim. 

BTu dawa znać o iey czystości. 
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w udach twoich są iako klenoty robotą mi- 
sternego rzemieśnika sprawione. 

2. © Pępek twoy iest iako czasza okrągła, 
ktora nigdy nie iest bez picia, żywot twoy iest 
iako brog pszeniczny, ogrodzony liliami. 

3. Piersi twoie są iako dwoie łaniątek bliź- 
niąt. 

4. Szyia twoia iest iako P wieża słoniowa, 
a * oczy twe iako sadzawki w Esebon podle 
brany Batrabin, nos twoy iako wieża Libanu 
ktora iest ku Damaszku. 

5. Głowatwoia nad tobą iestiako  szarłat, 
a włosy na głowie twey iako iedwab czyrwony, 
© a krol chciałby być przywiązan ku tramom. 

6. O iakożeś się zstała piękna i iako 
wdzięczna, o namilsza w roskoszach twoich. 

7. Sam też ! wzrost twoy podobny iest pal- 
mie, a " piersi twoie gronam. 

8. Rzekłem tedy, Wstąpię na palmę, 
i uchwycę się gałązek iey, a teraz że będą piersi 
twoie iako iagodki winne, a wonność nosa 
twego pachnie iako iabłko. 

9. Podniebienie twoie iest iako wino na- 
wybornieysze, płynąc prosto ku namilszemu 
swemu, czyniąc wargi wymowne starcom. 

10. Iaciem iest własną namilszego mego, 
a iego też wszytka chuć iest ku mnie. 

11. Podzisz namilszy moy, wynidźmy na 
pole, a będziemy mieszkać we wsiach. 


To się ściąga na szczyrość nauki prawdzi- 
wey ktora iest w Kościele, przez ktorą naukę 
ten kościoł rodzi i wychowywa syny swoie. 

DTo mieysce ma być rozumiano o mocy 
i stateczności kościelney. 

ETo iest, są lasne i przezroczyste: Esebon 
iest miasto za lordanem ku Wschodu słoń- 
ca, Batrabin zasię znamionuie wielkość wiel- 
ką a mocną ku odparciu wszytkim nieprzyia- 
ciołom swoim. 

FNiektorzy czytaią Karmel, biorąc stąd 
podobieństwo, iż iako Karmel obfituie we 
wszystkim dobrem, także też koscioł obfity 
iest w łasce Bożey. 

STO iest, z wielkiey miłosci ktorą ma Kry- 
stus Pan przeciw Kosciołowi swoiemu pra- 
gnie zawsze być w tym domu w ktorym iest 
nawdzięcznieysze mieszkanie iego. 

H'TO iest, iest barzo cudny i mocny. 

UTo iest, ku wychowywaniu dziatek two- 
ich. 


NAZACNIEYSZA PIEŚŃ SALOMONOWA. 


Kap. 8. 


12. Rano wstaniemy do winnic, a ogląda- 
my iesliże zakwitnęły J wina, a iesliże się uka- 
zały iagodki małe, abo iesli też kwitną poma- 
granaty, a tam ia przeciw tobie okażę miłość 
moię. 

13. Pokrzyki wydały wonność swoię, a w 
branach naszych wszytki są rzeczy wdzięczne, 
rzeczy nowe i stare moy namileyszy zachowa- 
łam tobie. 


KAPITUŁA 8 
€ I. Kościoł pragnie nauki od Krystu- 
sa. 3. A podpiera się na nim. 6. Gwał- 
towna miłość, ktorą Krystus ma prze- 
ciw kościołowi swoiemu. 11. A onci 
iest prawie macicą przynoszący obfity 
owoc Krystusowi. 


1. Obyżeś był iako bratem moim * poży- 
waiąc piersi matki moiey, abych cię nalazła na 
dworze i nacałowała się ciebie, a nie gardzono 
tobą. 

2. Poprowadzę cię, i w wiodę do domu 
matki moiey, tamże mię będziesz uczył, a ia 
tobie dam pić wino przyprawne rzeczami won- 
nemi, i wino młode, i moie pomagranaty. 

3. Lewą rękę podłoży pod głowę moię, 
a prawicą swą obłapi mię. 

4. P Poprzysięgam was o corki Ierozolim- 
skie, abyście nie budziły ani przekażały moiey 
namileyszey, aż ona zachce. 

5. CT coż wżdy iest zacz ta ktora wychodzi 
z puszcze, podparszy się na namilszym swo- 
im: Wzbudziłem cię pod iabłonią, i tamże cię 
poczęła matka twoia, tamże począwszy poro- 
dziła. 

6. P Położże mię iako pieczęć na sercu two- 
im, i iako znak na ramieniu twoim, abowiem 
miłosć iest mocna iako śmierć, a zapalczywość 


JPrzez ty wina nic się nie rozumie iedno 
narody powołane do zbawienia. 

A'Ta rozmowa iest koscioła zebranego z na- 
rodow pogańskich ktory tak nazywa matką 
swoią koscioł Izraelski z ktorego się urodził. 

BTu iest rzecz do starego koscioła żydow- 
skiego, i prośba aby nie przekażał przyscia ob- 
lubieńcowi żeby się też przyłączył do poga- 
NOW. 

CTyć są słowa koscioła Zydowskiego, kto- 
re mowi ku kosciołowi pogańskiemu. 

DOblubienica żąda od małżonka aby znim 
na wieki była złączona. 


Kap. 8. 


w miłości sroga iako grob, zapalenie iey iako 
węgle ogniste, a iako płomień gwałtowny. 

7. Wielkie wody nie mogą zagasić takowey 
miłości, ani iey zatopią rzeki, by też człowiek 
dał za takową miłość wszytkę maiętność domu 
swego, tedy koniecznie * wzgardzon będzie. 

8. F Mamy siostrę maluczką ktora ieszcze 
niema piersi, coż tedy czynić będziem z siostrą 
naszą na on czas gdy o niey będzie mowa: 

9. Glesliżeć iest mur, zbuduymysz na niem 
pałac srebrny, a iesliże są drzwi, oprawmysz ie 
deszczkami Cedrowemi. 

10. H Taciem iest mur, a piersi moie są ia- 
ko wieże, tedym była przed nim iako ta ktora 
znayduie pokoy. 

11. "Miał Salomon winnicęJ Baalhamon, 
ktorą poruczył © strożom a każdy z nich za 
owoce iey dawał tysiąc srebrnikow. 

12. Ale winnica moia ktorą mam, iest 
w mey mocy, niechżeć z niey przychodzi ty- 
siąc stebrnikow, o Salomonie a dwiescie tym 
ktorzy strzegą owocow iey. 

13. Oto ty ktora mieszkasz w ogrodziech 
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głosu twego słuchaią towarzysze, dayże się też 
i mnie słyszeć. 

14 F Uciekayże namilszy moy, a stań się po- 
dobnym sarnce, abo łaniątku na gorach won- 


nych. 


EProżno się staraią okrutnicy chcąc od- 
wieść wierne bogactwy swoiemi do przewrot- 
nych swych nauk. 

FKoscioł Izraelski przypomina łaskę Bożą 
ktora iest poganom okazana i nazywa koscioł 
pogański maluczką siostrą swoią. 

STO iest, iesli iest mocny i dobrze opatrzo- 
ny, tedyć iest godzien aby w nim mieszkał ob- 
lubieniec iako w zacnym pałacu. 

H'Ty słowa są koscioła świętego. 

ISalomon niesie na sobie osobę Bożą, kto- 
ry iest Krolem naszym spokoynym. 

JTo iest, w Izraelu. 

KTo iest, Krolom i Prorokom. 

LKoscioł prosi Pana, iżiesliby go zaniechał 
do czasu w przesladowaniu ale iednak aby się 
potym wrocił a iżby w nim mieszkał. 


KSIĘGA 23. 


Poczyna się Proroctwo Fzaiasza Proroka 


Argument. 


€ Prawdziwy urząd Prorokow ktorzy byli w kościele Izraelskim, ten był, aby nie tylko opo- 
wiedali ludziam rzeczy przyszłe ktorych mieli obiawienie, ale też i wykładać zakon, i krotko 
wyprawować nauki ktore się zamykaią w zakonie, przyłączaiąc ie ku pożytku i ku zbawieniu 
każdego, tak iako wedle potrzeby i wedle czasu, a wedle zwyczaiu onego wieku baczyli. Trzy 
tedy naosobliwsze rzeczy zawżdy oni w zakonie upatrowali, ktore za grunt zakładali sobie. To 
iest, Naukę krotko na dwu tablicach opisaną, Obietnice i pogrozki, i przymierze poiednania, 
ktore iest fundowane na Krystusie panie naszym, ktory iest koniec a prawy cel zakonu, do 
ktorego oni nic nieprzydawali, ani też od niego nic nie uymowali, ale wiernie oznaymowali 
do czego się on ciągnął, ukazuiąc prawdziwe używanie iego, aby go sobie w pożytek obracali 
i ztym cow nim było zostawiono, tak iż wszytka ich nauka nicinego niebyła, iedno komenta- 
rze a szersze wywody zakonu. A iż na cząstki naukę swą rozkładali, częstokroć przypominaią 
pogrozki i obietnice, i czasy obiawienia ktore miewali od Pana. Co i Moizesz czynił przed tym 
ogułem, Także co Moiżesz o przymierzu poiednania mowił pod pokrywką a ogolnie, to oni 
iasniey oznaymowali, a prawie iako palcem ukazali, to iest, Mesyasza a zbawiciela być fun- 
damentem przymiera onego. W tych tedy wszytkich rzeczach Ezaiasz między inemi Proroki 
był biegleyszy i pilnieyszy, szczyrze ucząc prawdy Bożey, napominaiąc, ganiąc, grożąc, i cie- 
sząc. A iż powiem krotko, podawał nauki iakoby nieiakiego lekarstwa przewybornego, gdzie 
w ludziach baczył iakie niedostatki wedle potrzeby. Też przekładał nie omylnie wiele pro- 
roctw i obiawienia, ktore wziął od Boga o obiecaniu Krysta pana, o urzędzie i o krolestwie 
iego, o miłości pańskiey przeciw kościołowi swemu, o powołaniu poganow, io ziednoczeniu 
ich z Zydy, co wszytko dostatecznie w tych księgach iest opisano. Ktore księgi są krotkiem 
zebraniem wszytkiego kazania iego co ie czynił do ludu. Tak iako też są księgi i inych pro- 
rokow. Abowiem był ten zwyczay miedzy Proroki (po wyprawieniu ludowi woley Bożey) iż 
krociuchno zbierali kazania swoie, a przybiiali ie na drzwiach Koscielnych, iżby tak ich na- 
uka i proroctwo tayne nie było. A po kilku dni odeymowano ie odedrzwi a chowano ie do 
skarbu ku wieczney pamiątce. Co każdy obaczyć może z wtorego kap. Abakuka. i 5.8. kap. 
tych ksiąg. Takci Pan opatrznoscią swoią zachowywa w kosciele pracą sług swych, i naukę 
ktora za onych czasow od niego postanowiona była w usciech prorokow iego. I iako zawżdy 
był, i iest ieden i tenże Bog, i ieden Duch stateczny a nie odmienny. Także tesz aby iednaż 
i iednakasz nauka gruntowna i mocna została w kościele iego na wieki. A co się tknie oso- 
by i czasu za ktorego był Ezaiasz, był z narodu krolewskiego syn Amosow brata Azariasza 
krola Iudskiego, a prorokował i kazał sześćdziesiąt i cztery lata, począwszy od czasu Ozyasza 
krola, aż do czasu i krolestwa loatana, Achasa, i Ezechiasza, a aż do Manassesa, od ktorego 
iest zabit. A iedna rzecz naosobliwsza w tym Proroku ma być obaczona tak iako i w inych, iż 
gdzie o rzeczach przyszłych wyprawuie, częstokroć iakoby czas przeszły przypomina, ogląda- 
iąc się na wolą Bożą, ktora mu była obiawiona. Bo to tak rzecz pewna była, iakoby się też iusz 
istotnie wypełniła. 


KAPITUŁA 1 wanie. 19. W czym prawdziwa szczęsli- 
€ 1. Krolowie za ktorych sprawował wość zależy. 21. Ezaiasz z płaczen narze- 
Ezaiasz urząd proroctwa swego. 2. Eza- ka na grzechy Ierozolimskie a grozi są- 
iasz hańbi niewdzięczność i upor w Zy- dem Bożym, ciesząc wierne a obiecuiąc 
dziech. 9. Nasienie Kościoła zachowa- im naprawę kościoła. 28. Okazuie iaki 
ne miłosierdziem Bożym. 11. Bog od- ma być koniec wiernych i pokrytych lu- 
rzuca Cerimonie i obchody zwierz- dzi. 


chowne ktore oprocz wiary bywaią. 
16. Szczyre a prawdziwe zakonu zacho- 


Kap. 1. 


1. A Widzenie Ezaiasza syna Amosowego, 
ktore widział nad Iudą i nad leruzalem * za 
czasu Ozyasza, loatana, Achasa, i Ezechiasza 
krolow ludskich. 

2. Posłuchaycie © nieba, i ty ziemio nakłoń 
ucha, abowiem Pan Bog mowi, Synym wycho- 
wał i wywyższył, a oni się mnie odpornymi 
stali. 

3. PWołzna gospodarza swego, a osieł iaśli 
pana swego, ale Izrael nie poznał, lud moy nie 
zrozumiał. 

4. Biada narodowi grzeszącemu, ludowi 
ociążonemu złością, nasieniu nieslachetnemu, 
synom skażonym: Opuścili Pana, wzywali ku 
gniewu Świętego Izraelskiego, i cofnęli się na- 
zad. 

5. FI przeczże iuż was mam więcey karać, 
gdyż wy przydacie przewrotnosci: * każda gło- 
wa (sprawiona iest) ku niemocy, a każde serce 
mdłe iest. 

6. Od* pięty nożney aż do wierzchu gło- 
wy niemasz w nim nic całego, iedno H rana, 
siność, a zagniły raz ktore nie były, ani lekar- 
stwem leczone, ani oleiem zmiękczane. 

7. / Wasza ziemia iest pustynią, miasta wa- 


A'To iest obiawienie abo proroctwo ktore 
bywało oznaymowane przez wiarę albo przez 
sen. 

BCo za czasy były za panowania tych Kro- 
low i co się w nich działo, o tym napisano 
w.2.Księ. Krole. 14.kap. aż do 21. A w 2.Księ. 
Kroniki w 25.kap. aż do 33. 

CObraca rzecz swą ku stworzeniu ktore nie 
czuie iakoby miało być sposobnieysze ku słu- 
chaniu, a posłusznieysza słowu iego niż ludzie 
ku ich więcszey zelżywosci. 

D'To iest, w niemych zwierzętach wdzięcz- 
ność więcsza iest niż w tych co się mianuią lu- 
dem Bożym. 

EOznaymuie im iż są niezleczeni, a iż im 
nic karanie niepomoże, gdyż nie przestaią zle 
czynić. 

FRozumie przez głowę i przez serce książę- 
ta i przełożone nad ludem. 

STo iest, od namnieyszego aż do nawięt- 
szego. 

HTymi podobieństwy okazuie, iż złosci lu- 
du onego nie mogły być zleczone co iaśnie 
w 5: oznaymuie. 


"Niżey.5:5. 
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sze popalone są, krainę waszę przed obliczno- 
ścią waszą cudzoziemcy pożyraią, a iest spusto- 
szona iako zburzeniem nieprzyiacielskiem. 

8. "I będzie opuszczona corka Syońska ia- 
ko buda na winnicy, a iako kucza na ogrodzie 
ogorczanym, i iako miasto do gruntu zborzo- 
ne. 

9. T By był Pan zastępow nie zostawił nam 
pozostałych trochy, * iako Sodoma bylibych- 
my, a stalibysmy się Gomorze podobnymi. 

10. I Słuchaycie słowa Pańskiego Książęta 
Sodomy, poymicie w uszy swe zakon Boga wa- 
szego ludzie Gomorry. 

11. *I co mnie po wielkości ofiar waszych: 
Mowi Pan, Iużem iest syt palonych ofiar bara- 
now, i tłustości bydła tłustego, i krwie cielcow, 
ani iagniąt, ani kozłow Ń nie chcę. 

12. Gdyście przychodzili abyście się okazo- 
wali przedemną, ktoż tego żądał z rąk waszych, 
abyście deptali sieni moie: 

13. Nie ofiaruycie iuż daley ofiary prożney, 
kadzenie iest u mnie obrzydzeniem, nie mogę 
wycierpieć czasow odnowienia Miesiącow wa- 
szych, sobot waszych, i świąt uroczystych, ani 
zgromadzenia, abowiem to iest złość. 

14. * Pierwszych dniow Miesiącow wa- 
szych, i uroczystych świąt waszych nienawi- 
dzi dusza moia, są mnie obrzydłe, a ustałem 
cierpiąc ie. 

15. I gdy rościągniecie ręce swe, zakryię 
oczy od was, także gdy będziecie przedłużać 
modlitwy swoie, nie wysłucham, M abowiem 


IZburzenie co miało być nad Ieruzalem. 

JUkazuie iż nie są lepszy od Sodomczy- 
kow, a iż osobne iest miłosierdzie Boże że ich 
maluczka liczba zostanie. 

KBog chce abychmy my czyniąc dosyć ro- 
skazaniu iego, mieli czyste serca i prawdziwą 
chuć pochodzącą z wiary, Bo inaczey iesliby 
to było, uczynki nasze przed nim obrzydłe, 
a owszem i ty ktore on sam roskazał. A taćiest 
przyczyna przecz tu odrzuca chwałę tę ktorą 
mu czynił lud iego. 

LOfiary wasze na nowie Miesiąca. 

MMieli serce przewrotne i okrutne, aiż Bog 
doświadcza serca, tak sobie uważa uczynek 
serdeczny, iako ręką uczyniony. 


'Rzym.9:25. 
FW 1.Mo.19:24. 
Slerem.6:20. Amos.5:22. 
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" ręce wasze są krwią napełnione. 

16. * N Umyicież się a czystymi bądźcie, 
odłożcie złość uczynkow waszych od oczu mo- 
ich, przestańcie źle czynić. 

17. Uczcie się dobrze czynić, szukaycie są- 
du, podnieście uciśnionego, brońcie przy są- 
dzie sierotki, zastawiaycie się za wdowę. 

18. Prziydźcież teraz, a uczyńmy przą mie- 
dzy sobą: Mowi Pan, Iesli będą grzechy wasze 
iako czerwony iedwab, iako śnieg © zbieleią, 
a będąli czerwone iako czerwiec, iako bawełna 
białymi się staną. 

19. Zezwolicieli a mnie posłuchacie, dobra 
ziemskiego używiecie. 

20. Ale iesli pogardzicie a spornymi bę- 
dziecie, od miecza poginiecie, bo to usta Pań- 
skie mowiły. 

21. Iako się ? zniewierzyło miasto wierne 
(ktore było) pełne sądu: w nim sprawiedli- 
wość mieszkała, a teraz mężoboyce. 

22. Srebro twoie © obrocone iest w żużeli- 
cę, a wino twe zmieszane iest z wodą. 

23. Książęta twoi przewrotni, a towarzysze 
złodziei, wszyscy miłuią dary a idą za naymem, 
* sierotce nie czynią sprawiedliwosci, a krzyw- 
da wdowy nie przychodzi przed nie. 

24. Adla tego oto mowi Pan Bog zastępow 
możny Izraelski, Hey * pociechę wezmę nad 
sprzeciwniki moimi, a wezmę pomstę z nie- 
przyiacioł moich. 

25. I* obrocę na cię rękę moię, a T wypalę 


NPrzekłada Cerymonią zakonną umywa- 
nia, a pod nią ukazuie umycie duchowne. 

ÓW tych słowiech rozumie iż ie Pan oczy- 
ści od wszego ich plugastwa. 

PAcz było Panu wiarę poslubiło, a wsza- 
koż chwaliło bogi cudze. 

ATo iest, co było w tobie czyste, to zepso- 
wane iest. 

R'To iest rozraduie się kiedy się pomszczę 
nad wami, gdyżeście są mnie odporni a nie- 
przyiacioły memi. 

sAby niewierni ktorzy są miedzy tym lu- 
dem, nie byli ustraszeni przegrażaniem takim, 
przydawa pociechy dla nich. 

TOczyścię cię: Iuć się znaczy iż to iest spra- 
wa Boża nawracać serca, kędy oto obaczyć 


*L.Piotr.3:11. 
iNiżey.59:3. 
FW 2.Mo.22:22. lerem.5:28. Zach./:10. 
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aż do czysta żużelice twoie, i odpędzę wszytek 
ołow twoy. 

26. A przywrocę wszytki sędzie twoie iako 
i pierwey byli, a radę twą iaka z początku była, 
potym cię zwać będą miastem sprawiedliwości, 
a miasto wierne. 

27. Syon i więźniowie iego w sądzie a w 
sprawiedliwosci wyzwoleni będą. 

28.  Przewrotni a grzesznicy społu starci bę- 
dą, a ci co opuscili Pana zniszczeią. 

29. Abowiem się zawstydzą za V drzewa 
ktorychescie pożądali a ze sromoceni będziecie 
Y dla ogrodow ktoreście sobie wybrali. 

30. Abowiem staniecie się iako drzewo 
z ktorego liście opadło, a iako ogrod w kto- 
rym wody niemasz. 

31. I będzie W mocarz iako zgrzebi, a ten 
ktory gi uczynił iako iskra, a obadwa społu 
ogniem popaleni będą, i nie będzie ten ktory 
by gi ugasił. 


KAPITUŁA 2 
€ |. Ezaiasz Prorokuie o naprawieniu 
kościoła a o powołaniu poganow. 
3. Wierne uczą w kościele. 4. Krystus 
iest sprawcą kościoła i kroluie w nim, 
pożytek nauki Ewanieliey. 6. Ezaiasz 
opowieda odrzucenie  Zydowskie 
ukazuiąc przyczynę tego. 10. Cięszkie 
obwieszczenie sądu Bożego. 11. Bog 
gdy złośniki karze uwielbion bywa. 
12. Okazuie się Pan wszem pysznym 
nieprzyiacielem, Napomina  Zydy 
aby się zarzekli wszytkiego ufania 


w ludziach. 


1. Słowo ktore widział Ezaiasz syn Amo- 
sow nad ludą i nad leruzalem. 

2. * Stanie się iż w ony A ostateczne dni 
będzie przygotowana - gora domu Pańskiego 


możem obietnicę o zachowaniu kościoła ie- 
O. 

To iest, obrazy abo bałwany. 
YRozumie gaie poświęcone gdzie ofiary 
czynili. 

Wo iest, fałeszny bog w ktorym moc swą 
pokładaią. 

A'To się rozumieć ma o Krolestwie Krystu- 
sowym. 

B'To iest, Syon ktorą sobie Pan obrał, aby 
tam był czcion i chwalon. Ta gora wywyższo- 


"Mich.4:1i 2. 
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na wierzchu gor, i wywyższy się nad pagorki, 
a zbieżą się do niey wszyscy narodowie. 

3. A poydzie wiele ludu mowiąc, Podźcie 
a wstąpmy na gorę Pańską do domu Boga lako- 
bowego, bo nas nauczy drog swoich i będzie- 
my chodzić ścieszkami iego, abowiem z Syonu 
wynidzie © zakon, a słowo Pańskie z Ieruza- 
lem. 

4. P Sądzić będzie miedzy narody, a bę- 
dzie karał wiele ludzi, * i przekuią miecze swe 
na lemiesze, a włocznie swe na sierpy, narod 
przeciw narodowi nie podniesie miecza swego, 
a iuż daley w rzeczach woiennych nie będą się 
ćwiczyć. 

5. O domie Iakobow przyidzi, a chodźmy 
w światłosci Pańskiey. 

6. * Abowiem za pewne opusciłeś lud 
twoy dom lakobow, gdyż są pełni (bałwo- 
chwalstwa) iako ludzie na wschod słońca, I są 
wieszczkowie iako Filistyni, © a w syniech cu- 
dzych się kochali. 

7. I napełniona iest ziemia iego srebra i zło- 
ta, H a końca niemasz skarbow iego, ! napeł- 
niona iest ziemia iego końmi, a końca niemasz 
wozow iego. 

8. Napełniona też iest ziemia iego bałwa- 
ny, a sprawam rąk swoich kłaniali się ktore 
poczyniły palce ich. 

9. I nakłonił się im człowiek, a upokorzył 
się mąż, J a ty im za to nie odpuscisz. 


na będzie, abowien się na niey okaże i obiaśni 
Pańska chwała, a to za czasow Krystusa Pana, 
i gdy będzie opowiedane słowo iego. 

To słowo zakon zamyka w sobie wszyt- 
kę zbawienną naukę, a to co tu powieda wy- 
pełniło się kiedy poczęto opowiedać Ewany- 
elią, bo naprzod Krystus począł uczyć w leru- 
zalem, a z tamtąd nauka iego rozniesiona iest 
na wszytek świat. 

D'To iest, Bog, w ktorego imieniu rozumie 
Krystusa. 

EUkazuie prawdziwy pokoy, ktory Ewa- 
nyelia miedzy ludzi przynieść miała. 

FProrok obraca rzecz swą ku Bogu, uskar- 
żaiąc się iż małą ma nadzieię o onych ludziach. 

GPomieszali się byli z postronymi narody, 
a nic od nich nie byli roznymi. 

HUkazuie ich łakomstwo. 

ETo było przeciw przykazaniu Bożemu. 

JTo est, nie są godni tego aby im miał Bog 
odpuścić. 
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10. Wnidź w skałę a skryi się w prochu 
przed strachem Pańskim, i przed chwałą maie- 
statu iego. 

11. Oczy wyniosłe człowiecze uniżone bę- 
dą, a będzie złożone wywyższenie ludzkie, 
a wywyższon będzie sam Pan dnia onego. 

12. Abowiem dzień Pana zastępow przy- 
idzie na wszelkiego pysznego, a na wyniosłego, 
i na każdego wywyższonego, a dla tegoż poni- 
żon będzie. 

13. I nad wszytki * Cedry Libanu wysokie 
a podniosłe, i nad wszytki dęby Basan. 

14. A nad wszytki gory wysokie, i nad 
wszytki pagorki podniosłe. 

15. Nad każdą wieżę wysoką, i nad każdy 
mur obronny. 

16. I nad wszytki okręty M Tarsu, a nadich 
wszytko nakosztownieysze budowanie. 

17. I będzie zrzucone wyniesienie człowie- 
cze, a złożone będzie wywyższenie ludu, i wy- 
wyższon będzie Pan sam dnia onego. 

18. A bałwany ich do szczątka pokruszone 
będą. 

19. * I wnidą do iaskiń opocznych, a do 
iam podziemnych przed strachem Pańskim, 
a przed chwałą maiestatu iego gdy powstanie 
aby potarł ziemię. 

20. Dnia onego porzuci człowiek bałwa- 
ny swe śrebrne i bałwany złote ktore są iemu 
uczynione aby się kłaniał obrazom N kretow 
i niedoperzow. 

21. I aby wszedł w rospadliny opoczne 
a w maclochy skał przed strachem Pańskim, 
a przed chwałą maiestatu iego gdy powstanie 
aby potarł ziemię. 

22. © Przestańcież tedy bać się człowieka, 
ktorego dech iest w nozdrzach iego, abowiem 
za coż on wżdy stoi: 


KTo iest, skriy się do iaskiń, w czym tu da- 
wa znać wielkie niebeśpieczeństwo, w ktorym 
był on lud dla gniewu Bożego. 

LPrzez Cedry Libańskie i dęby Basan, ro- 
zumie ludzi mysli wysokich i nadęte. 

MPatrzay o Tarsys w.1.księ.Krol. w.10:22. 

NNa mieyscu kędy mieszkaią kretowie. 

Olakoby rzekł, Odeimuycie tę prożną na- 
dzieię ktorą macie w ludziach, ktorzy nic in- 
ego nie są iedno lekki oddech a niczemny 
wiatr. 


Luk.23:30. Oze.10:8. Ziaw.6:16. i w 9:6. 
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KAPITUŁA 3 
€ |. Pan grozi miastu leruzalem że 
mu odiąć chce wszytko cokolwiek by 
było potrzebnego ku zachowaniu ie- 
go. 4. Zli Krolowie bywaią od Boga 
ustawieni ku skaraniu za grzechy ludz- 
kie. 5. Stan rzeczy pospolitey zle posta- 
nowioney. 8. Prorok ukazuie przyczy- 
nę utrapienia lerozolimskiego. 10. Na- 
pomina sprawiedliwego aby zawisnął 
na opatrznosci Bożey. 12. Winuie gnu- 
sność ludu iż nie uznawaią sądu Boże- 
go.13. Pan iest sędzią świata ktory grozi 
książętom Ierozolimskim. 16. Pogroż- 
ki przeciwko pysze a zbytkowi białych 


głow. 


1. Abowiem oto panuiący, Pan zastępow 
A odeymie od leruzalem i od ludy podparcie 
i pomoc, a wszytkę moc chleba i wszytkę moc 
wody. 

2. Mocarza i walecznika, sędziego i Proro- 
ka, wieszczka i starca. 

3.  Rotmistrza nad piąciądziesiąt, a męża 
poważnego i radnego, i mądrego rzemieśnika, 
a rostropnego wymowcę. 

4. I dam im ? dzieci za książęta, a niewie- 
ściuchowie panować im będą. 

5. A lud gwałtu używać będzie ieden prze- 
ciw drugiemu, i każdy przeciw bliźniemu swe- 
mu, a dziecię obruszy się przeciwko staremu, 
a nikczemnik przeciwko zacnemu. 

6. Abowiem ułapi się każdy brata swego 
z domu oyca swoiego (y powie) Masz szatę, 
bądźże Książęciem naszym a ratuy upadku na- 
szego. 

7. Tedy on przysięże mowiąc, © Nie iestem 
ten cobych mogł ratować, abowiem w domu 
moim, ani chleba, ani szaty niemasz, a przetoż 
nie ustawiaycie mię książęciem nad ludem. 

8. Zapewne upada leruzalem a luda się wa- 
li, abowiem ięzyk ich i sprawy ich są przeciwko 
Panu, pobudzaiąc ku gniewu oczy majestatu 
iego. 


ATo dla tego mowi, iż oni ufali w mocach 
swych i w dostatkoch swych. 

B'To iest, ludzi takowe w ktorych ani rady 
ani żadney mocy nie będzie. 

CUkazuie iż tak upadły stan rzeczy pospo- 
litey będzie, że się nikt nie obierze coby go 
mogł i umiał ratować. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 
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9. P Postawa oblicza ich wyda świadectwo 
przeciwko im, obiawili grzech swoy iako Sodo- 
ma, a nie zataili go, bieda duszy ich, abowiem 
to nieszczęscie sami wewlekli na się. 

10. F Rzeczcież, Dobrze będzie sprawiedli- 
wemu, bo będzie pożywał owocu uczynkow 
swoich. 

1. Bieda niepobożnemu na złe, abowiem 
odniesie zapłatę rąk swoich. 

12. Poborce ludu moiego są dzieci, a nie- 
wiasty panuią nad nimi: O ludzie moi, wodzo- 
wie twoi zwodzą cię, a psuią tobie drogę ktorą 
masz chodzić. 

13. * Powstał Pan aby sądził, a usiadł aby 
rozsądzał narody. 

14. Pan przyidzie na sąd przeciwko star- 
szym ludu swego, i przeciwko Książętom iego, 
abowiem wy spustoszyliscie © winnicę, a łup 
ubogiego iest w domoch waszych. 

15. Przeczże wy depcecie lud moy, a policz- 
kuiecie ubogie, mowi Pan Bog zastępow. 

16. H A Pan rzekł, iż cory Syońskie wynio- 
sły się, a chodziły ! podnosząc szyie sweJ a po- 
mrugawaiąc oczyma, i chodziły © podrygaiąc, 
a trzewiczkami skrzypaiąc. 

17. Obłysi Pan głowę corek Syońskich, 
a Pan obnaży sromoty ich. 

18. Dnia onego odeymie Pan " ochędo- 
stwa, trzewikow, czepczykow, i noszenia. 

19. M Kołnierze, manuelle i zatyczki. 

20. Bieretki, podwiązeczki, łańcuszki, 
przedniczki, i zaprawki. 


D'To iest, okażą się iakimi są. 

ETo iest, mieycie za rzecz pewną. 

FTu grozi przełożonym isprawcom ktorzy 
lud zwodzą. 

GPrzez winnicę rozumie lud i Kościoł Bo- 
ży. 

HGrozi ludowi dla pychy i dla zbytecznych 
ubiorow niewieścich ktore ie przywodziły ku 
rospustnościam. 

IOkazuie tu pychę serca ich. 

JPrzez takowe oczy rozumie niewstydliwą 
wszeteczność. 

KTo był znak sprosney nierządności. 

LW tym wyliczaniu tych stroiow okazuie 
iaka iest chuć i serce w białych głowach, ktore 
się stroią, bryżuią i maluią, nie pomniąc nic 
na swoy poczciwy stan i na powinność swoję. 

MDrudzy wykładaią słoyki z wonnościami. 
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21. Pierzścionki, i tkanki. 

22. Szaty odmienne, płaszcze, tkanice, 
i waceczki. 

23. Zwierciadła, rantuchy rąbeczki i letni- 
ki. 

24. A namieysce wdzięczney wonnosci bę- 
dzie smrod, a miasto pasa będzie rospasanie, 
miasto zaprawek będzie obłysienie, i na miey- 
sce kitliczka będzie wor, a na mieysce rumieni- 
dła ogorzelina. 

25. N Tedy mężowie twoi polęgą od mie- 
cza, a moc twoia na walce. 

26. A brany iey żałować i narzekać będą, 
i opusciałą na ziemi siedzieć będzie. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Ezaiasz okazuie iaki będzie upad 
a spustoszenie lerozolimskie ktore 
wyższey wymienił. 2. Przydawa 
pociechę dla wiernych, a ukazuie 
iakie będzie Krolestwo Krystusowe 
w kościele iego. 


1. AŚ dnia onego siedmi niewiast uchwycą 
się męża iednego mowiąc, B My będziemy ieść 
chleb nasz, i samy sobie szaty sprawować bę- 
dziemy, iedno abychmy się ozywali imieniem 
twoim, a © zdeymi z nas pohańbienie nasze. 

2. P Czasu onego * latorośl Pańska będzie 
wielmożna a chwalebna, a owoc z ziemie wy- 
wyższony i sliczny tym ktorzy pozostali w Izra- 
elu. 

3. Izstanie się że ten F ktory zostanie w Sy- 
onie iw leruzalem, będzie zwan święty, i każdy 


N'To opowieda dla złości i rospustności 
onych niewiast, prze ktore będą mężowie ka- 
rani że im na to pozwalali. 

A'To Kapitułum ma być z trzeciem złączo- 
ne, abowiem o iedneyże się rzeczy toczy iako 
i pierwsze. 

Bo iest, my się samy żywić będziem 
oprocz wszelakiey twey pracey, a to mowi 
okazuiąc spustoszenie wielkie, ktore na ten 
czas będzie tak, iż wiele niewiast rady się pod- 
dadzą w posłuszeństwo męża iednego. 

CTo iest, żeby nas więcey nie sromocono 
że przez męża żywiemy. 

DKu pogrożkam przydawa pociechę. 

FRozumie łaskę Pańską i obfite miłosier- 
dzie iego. 

FDawa znać o kosciele Pańskim ktorego 
on będzie bronił na wieki. 
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ktory iest napisan miedzy żywiące będzie w le- 
ruzalem. 

4. Tedy omyie Pan smrod corek Syońskich, 
a oczysci © krwie lerozolimskie z sposrzodku 
iego duchem sądu, i duchem zapalenia. 

5,8 Stworzy też Pan nad wszytkim miey- 
scem gory Syońskiey, i nad wszytkim zgroma- 
dzeniem iey, obłok we dnie, a dym i iasność 
ognia pałaiącego w nocy, a obroni wszytkiey 
chwały. 

6. I będzie zasłoną we dnie od upale- 
nia, a zakryciem i ucieczką przed wichrem 
i dżdżem. 


KAPITUŁA 5 

€ 1. Prorok gdy pod podobieństwem 

macice wypisuie stan ludu Izraelskie- 

go pobudza gi ku pokucie. 2. Staranie 

Pańskie około ludu swego. 5. Odrzu- 

cenie Zydow. 8. Mowi przeciwko ła- 

komstwu nie nasyconemu w ludzioch. 

I.y.12. Przeciw obżerstwu i opilstwu. 

13. Przyczyna więzienia Izraelskiego. 

17. Pociecha dla wiernych. 18. Pogroz- 

ki przeciw naśmiewcom a wzgardza- 

iącym sądy Boże. 20. Przeciwko tym 

ktorzy sobie pochlebuią w grzechoch, 

a zdadzą się u sibie być namędrszy- 

mi. 23. Przeciwko zkażcom a przewrot- 

nikom sprawiedliwości. 26. Zburzenie 

miasta leruzalem przez Assyriany. 
1. Teraz zaśpiewam A namilszemu moie- 
mu piosnkę iego o winnicy iego, B Namilszy 
moy miał winnicę na pagorku płodnym. 

2. Iogrodził ią, i wybrał z niey kamienie, 
a nasadził ią macicami wybornymi, Zbudował 
wieżę w pośrod iey, i postawił tam prasę, a cze- 
kał aby wydała iagody, ale ona zrodziła płone 


wino. 


GPrzez krewi rozumie grzechy i plugastwa. 

HTo się ściąga ku obłokowi i słupowi ogni- 
stemu, ktory był dan ludowi na on czas na 
puszczy gdy wyszli z Egiptu, A tu znaczy usta- 
wiczną pracą i staranie, ktore Pan mao koście- 
le wiernych swoich. 

AProroki i Apostoły święte nazywa wszę- 
dy Pismo przyiacioły oblubieńcowemi, z kąd 
maią przyczynę iż przeciw iemu zapalczywą 
miłością bywaią wzruszeni. 

BPan iest prawdziwym oblubieńcem. 


'Tere.2:21. Mat.21:33. Mar.12:1. Luk.20:9. 
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3. Nuż iusz teraz wy mieszczanie z leruza- 
lem i mężowie z ludy, rossądźcie miedzy mną 
a winnicą moią. 

4. Coż daley czynić było winnicy moiey 
czegobych ia iey był nie uczynił: Przeczżem 
czekał aby wydała iagody, a ona zrodziła płone 
wino: 

5. Ateraz okażę wam co uczynię winnicy 
moiey, rozbiorę płot iey a będzie popasiona, 
Ia rozerwę ogrodzenie iey, a ona podeptana 
będzie. 

6. I tak ią zpustoszę, że daley iusz nie bę- 
dzie oprawowana ani okopywana, oset a cier- 
nie będą rość w niey, i roskażę obłokom aby 
więcey dżdżem iey nie pokrapiały. 

7. Dom Izraelski iest winnicą Pana zastę- 
pow, alud ludski są szczep iego naroskoszniey- 
szy, i oczekawał od nich prawości, ali ucisnie- 
nie, oczekawał sprawiedliwości, ali narzekanie. 

8. Biada tym ktorzy przyłączaią dom ku 
domowi, a przyczyniaią rolą ku roley, aż i miey- 
sca nie © stawa, I będzieciesz wy sami mieszkać 
na ziemi: 

9. Tużci to iest w uszoch Pana zastępow, tak 
iż wiele domow wielkich i zacnych zpustoszeią, 
a będą przez obywatelow. 

10. Abowiem dziesięć zagonow winnice, 
tylko ieden P Bat wina uczynią, a * Homer 
nasienia, tylko ieden * Efa urodzi. 

11. Biada wam ktorzy wstawacie rano ku 
nasladowaniu piiaństwa, i tym ktorzy na niem 
do wieczora trwaią aż ie rospali wino. 

12. Arfa, lutnia, bęben, piszczałka, i wino 
są na biesiadach ich, a nie oglądaią się na spra- 
wę Pańską, i nie baczą na sprawy rąk iego. 

13. A dla tegoż zawiedzion iest do więzie- 
nia lud moy, iż nie miał umieiętności, a szla- 
chetni iego głodem są uciśnieni, i pospolstwo 
iego schnęło od pragnienia. 

14. Przetoż rozwarło © piekło duszę swo- 
ię, a otworzyło przez miary paszczękę swoię, 


CTak iż ubogi nie może mieć mieysca mie- 


dzy nimi. 
DTen Bat est miara, o  ktorey 
w 1.Krol.7:26. 


EQ tym Homer patrzay w 2.Mo. ka.16:16. 

EO tym też Efa, patrz w 3.Mo. ka.5:11. 

STo iest, otworzą się groby aby pożarły 
ony ktorzy od głodu i od pragnienia pozdy- 
chaią. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 5. 


a tam szlachcicy iego zstąpili i pospolstwo iego, 
bogacze iego, i ci co się w nim weeselili. 

15. I będzie poniżon człowiek, a mąż utu- 
lać się musi, i oczy podniosłych zniżone będą. 

16. Ale Pan zastępow będzie wywyższon 
W sądzie, a Bog swięty poswięci się w sprawie- 
dliwości. 

17. H A barankowie paść się będą według 
zwyczaiu swego, a przychodniowie I pustyń 
tłuszczow pożywać będą. 

18. Biada onym ktorzy ciągną złość iako J 
powrozmi prożnosci, a grzech iako łańcuchem 
wozowym. 

19. Ktorzy powiedaią, niech się Ę pośpie- 
szy, a sprawa iego niech rychło przyidzie, 
abychmy ią iedno oglądali, niech się przybliży, 
a rada swiętego Izraelskiego niech prziydzie, 
żebychmy ią poznali. 

20. Biada onym ktorzy nazywaią złe do- 
brym, a dobre złym, ktorzy kładą ciemność za 
światłości, a światłość za ciemności, ktorzy po- 
kładaią gorzkość na mieysce słodkości, a słod- 
kość na mieysce gorzkości. 

21. * Biada onym ktorzy sami u siebie wi- 
dzą się być mądrymi, a sami w siobie rostrop- 
nymi. 

22. Biada onym ktorzy są mocni Lku piciu 
wina, a ludziom trwałym ku nalewaniu Sekar. 

23. Ktorzy usprawiedliwiaią niesprawie- 
dliwego za dary, a sprawiedliwość sprawiedli- 
wych odeymuią od nich. 

24. A przetoż iako płomień ogniowy tra- 
wi ścierń, a płomień zżyra mierzwę, tak ko- 
rzeń ich stanie się iako prochno, a latorośl ich 
zniszczeie iako proch, abowiem odrzucili za- 


HPan Bog będzie zachowywał i pasł trzodę 
swoię, to iest koscioł swoy chociaż na wierne 
swe dopuści utrapienie. 

ITu rozumie o ziemi Chananeiskiey, 
w ktorey byli ludzie bogaci a odporni Panu, 
ktorych oni ziemię posiedli byli. 

JPowrozy i łańcuch znaczą ospałe sumie- 
nie, gdy się człowiek udawa bespiecznie za 
wszelaką złością. 

KOznaymuie słowa niepobożnych, ktore 
zwykli mawiać przeciw tym ktorzy im przy- 
szły sąd Pański opowiedaią. 

LKtorzy się kochaią w opilstwie i chlubią 
się z niego. 


iPrzyp.3:7. Rzym.12:16. 
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kon Pana zastępow, a zgardzili słowo swiętego 
Izraelskiego. 

25. Atak gniew Pański zapalił się przeciw 
ludowi swemu, a wyciągnąwszy rękę swą ude- 
rzył nań, i zadrżały gory, a trupy ich rostar- 
gane są w posrzod ulic ich, a przedsię w tym 
wszytkim nie ustał gniew iego, owszem ieszcze 
wyciągniona iest ręka iego. 

26. Podniesie chorągiewi w narodoch da- 
lekich, a świstaniem przyzowie lud z skończyn 
ziemie, i oto przyidzie rychło a prętko. 

27. Żaden miedzy nimi nie będzie spraco- 
wany, ani ktoryby się potknąć miał, ani drze- 
miący, ani ospały, a pas na biodrach iego nie 
rozepnie się, i rzemyk u trzewika iego nie roz- 
wiąże się. 

28. Strzały M iego są ostre, a wszytki łuki ie- 
go będą wyciągnione, kopyta koni iego zdadzą 
się iako krzemień, a koła iego iako wicher. 

29. Ryk iego iako lwi, a ryczeć będzie iako 
szczenięta lwie, i będzie mruczał chwytaiąc łup 
swoy, porwie gi a nie będzie coby gi wydarł. 

30. Zahuczy nad niem dnia onego iako 
Morze, a gdy patrzać będziemy na ziemię, oto 
ciemności będą utrapienia, a światło zaćmi się 
na niebie iego. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Prorok wypisuie widzenie ktorym 
iest utwierdzon w urzędzie wezwania 
swego. 9. Posłanie iego do Zydow ku 
oznaymieniu zaslepienia a odrzucenia 
ich. 13. Przepowieda naprawę koscioła. 


1. Roku tego ktorego umarł Krol Ozyasz, 
widziałem Pana siedzącego na stolicy wysokiey 
a podniesioney, a podołki iego A napełniły Ko- 
ścioł. 

2. A Serafim stali nad nim, i każdy z nich 
miał sześć skrzydeł, dwiema zakrywali twarz 
swoię, a dwiema okrywali nogi swoie, a zasię 
B dwiema latali. 

3. I wołał ieden do drugiego mowiąc, j 


Święty, Swięty, Swięty Pan Bog zastępow, 


Mo iest, ludu onego ktory Pan przyzowie 
do ziemie ich. 

N'To iest, w ziemi Iudskiey. 

APromienie ktore wyniknęły od niego. 

BSkrzydła ktore zakrywaią twarz znaczą, iż 
Aniołowie sami nie mogą patrzyć na iasność 


"Ziaw.4:8. 


Stare Przymierze, Księga 23, 


803 


wszytka ziemia napełniona iest chwały iego. 

4. A odrzwia i podwoie wzruszyły się dla 
głosu wołaiących, a dom napełnion iest dy- 
mem. 

5. Tedym rzekł, Biada mnie zginąłem, al- 
bowiem człowiek iestem * pomazanych warg, 
a mieszkam w pośrzod ludu ktory ma pomaza- 
ne wargi, a wszakoż oczy moie widziały Krola 
Pana zastępow. 

6. A ieden Serafim przyleciał ku mnie, ma- 
iąc w ręce swey wągl rospalony, ktory z ołtarza 
wziął kleszczykami. 

7. I dotknął im ust moich a rzekł, Otom 
dotknął tym warg twoich, aby odięta była 
złość twoia, i aby oczyscion był grzech twoy. 

8. Potymem słyszał głos Pana mowiącego, 
Kogoż poslę, a kto będzie posłem od nas: te- 
dym rzekł D Otom ia, posli mnie. 

9. I rzekł, Idź a mowi ludowi temu, * * Słu- 
chaycie a nie rozumieycie, widząc patrzaycie 
a nie uznawaycie. 

10. * Zatucz serce ludu tego, a zatkay uszy 
ich, © i zaslep oczy ich, aby snadź nie widział 
oczyma swemi, a iżby nie słyszał uszyma swe- 


Bożą. A skrzydła ktore okrywaią nogi, dawa- 
ią znać, iż my na tym świecie nie możem wi- 
dzieć iasności chwały Bożey, ktora się w tych 
Aniołoch święci. Ty zasię ktorymi lataią, daią 
znać o ich prędkim posłuszeństwie ktore czy- 
nią roskazaniu Bożemu. 

CPrzeto iż on był poświęcił a poslubił Pa- 
nu usta swe na urząd prorocki, widząc niedo- 
statek swoy ku służbie Pana takiego, tedy się 
tak na to uskarża. 

D'Tym sposobem mamy oddawać nasze 
posłuszeństwo Panu, gdy znamy żechmy od 
niego są oczyścionymi. 

Elakoby rzekł, Choć prożno będziesz na- 
uczał lud ten, a wszakoż idź a czyń dosyć po- 
słuszeństwu. 

FOznaymuie iż on lud tym więcey miał 
być zatwardzony, Abowiem z przyrodzenia 
to ma serce człowiecze zatwardzonym być 
ku nauce zbawienney iako glina od słońca, 
a wszakżeci ktorzy uczą nie maią dla tey przy- 
czyny ustawać. 

SIako chorem oczom przykreiest słońce iż 
w nie patrzyć nie mogą, także rozumowi ludz- 


ITerem.5:6. Mat.13:14. Mar.4:12. 
Luk.8:10. Ian.12:40. Dziei.28:26. Rzym.11:8. 
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mi, ażeby nie zrozumiał sercem swem, też żeby 
się nie nawrocił aby był uzdrowion. 

11. Irzekłem, Pokądże Panie: A on rzekł, 
Aż miasta opustoszeią a będą przez obywate- 
low, i domy przez ludzi, a ziemia zostanie pu- 
sta. 

12. A Pan precz wyrzuci ludzi, i będzie 
wielkie spustoszenie w ziemi. 

13. A wszakoż ieszcze zostanie H dziesią- 
ta część ktora zaś będzie obnażona ' iako lipa 
i dąb gdy z nich opadnie liscie, iednak zosta- 
nie w nich czerstwość, także będzie czerstwosć 
w nasieniu świętym. 


KAPITUŁA 7 

€ 1. Ieruzalem oblężone od Razyna 
Krola Syriyskiego i od Faceasza Kro- 
la Izraelskiego. 3. Ezaiasz posłan iest 
do Achasa krola Iudskiego aby go cie- 
szył. 8. Przepowieda skończenie Krole- 
stwa Izraelskiego. 10. Pan chce utwier- 
dzić obietnicę Achasowi znamieniem, 
ktorego się on wzbrania. 14. Proroctwo 
o narodzeniu Krystusowym. 17. Przy- 
ciągnienie Assyryanow i Egiptcyanow 
do ludy, a przyszłe wielkie zburzenie. 


1. Stało się czasu Achasa Syna loatamo- 
wego syna Ozyaszowego krola Iudskiego, iż 
Razyn Syriyski Krol, i Faceasz syn Romeliasza 
Krola Izraelskiego ciągnęli ku Ieruzalem aby 
ie woiowali ale go nie mogli dobyć. 

2. Ioznaymiono iest domowi Dawidowe- 
mu, iż Syrya spiknęła się z Efraimem, a serce 
iego, i serce ludu iego zatrząsnęło się nie ina- 
czey iedno iako drzewa leśne gdy się trzęsą od 
wiatru. 

3. Tedy rzekł Pan do Ezaiasza, Wynidź te- 
raz przeciw Achasowi ty i Sear Iasub syn twoy 
u kończyn rury stawu wyższego, a na drodze 
pola Knapowego. 

4. A powiedz mu, Staray się abyś był do- 
brey mysli: Nie lękay się a niechay się nie boi 


kiemu prawdziwa światłoć słowa Bożego iest 


przykra. 


To się ściąga na dziesięć Krolow, ktorzy 
byli od Ozyasza aż do zborzenia lerozolim- 
skiego, a aż do tak małego pocztu ktorego tyl- 
ko dziesiąta część została. 

IDawa znać, iż nie wszyscy do końca pogi- 
nąć mieli. 


*2.Krol.16:5. 
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serce twe tych dwu ostatkow * głowien kurzą- 
cych się, to iest zapalczywosci gniewu Razyna 
z Syryany i syna Romeliasowego. 

5. Przetoż iż Syria weszła w złą radę prze- 
ciw tobie z Efraimem a z synem Romeliaszo- 
wen a tak mowią. 

6. Wtargniemy do ludskiey ziemie a wzbu- 
dziemy ią, Roztargniemy ią żeby była nasza, 
a postawimy w pośrod iey krola, syna $ Tabe- 
alowego. 

7. Oto tak mowi Pan Bog, Nie źyści się to, 
ani tak będzie. 

8. Abowiem głowa Syriey będzie DDama- 
szek, a głowa Damaszku Razyn, a po sześci- 
dziesiąt i piąci lat przestanie © Efraim być lu- 
dem. 

9. AleSamaria będzie głową Efraima, a syn 
Romeliaszow będzie głową Samariey, Iesliż te- 
mu wierzyć nie będziecie, zaiste się nie oprze- 
cie. 

10. A ktemu mowił Pan do Achasa tymi 
słowy. 

11. Proś sobie znamienia od Pana Boga 
twego, żąday go abo na mieyscu głębokiem, 
abo na mieyscu wysokiem wzgorę. 

12. I rzekł Achas, Nie będę żądał, ani będę 
D kusił Pana. 

13. Tedy * rzekł, Słuchay teraz domie Da- 
widow, Mało się to wam zda przykrzyć się lu- 
dziom, aż ieszcze przykrzycie się i Bogu moie- 
mu. 

14. Adla tegoż F Pan da wam znamię, Oto 
Panna pocznie a porodzi syna, a 1 wzowiesz 


ACi dwa Krolowie zdali się sobie być iako 
ogień ku popaleniu wszytkich ziemi na świe- 
cie, Ale ie tu nazywa głowniami, okazuiącich 
wielką niczemność. 

BTenci był głownym nieprzyjacielem do- 
mu Dawidowego. 

CTo iest, Syrya i Efraim zniszczelą, acz to 
niektorzy tylko o samym Efraimie rozumieią. 

D'Toć iest Boga kusić nie wierzyć słowu 
iego oprocz iakiego zwierzchownego znaku, 
chybaby go sam on obiecał nam: A w ten czas 
mamy poznawać dobroć iego, iż on chce po- 
deprzeć mdłość naszey wiary onym znamie- 
niem. 

ETo iest Prorok. 

Flakoby rzekł, Aczeście wy nie są godni że- 


TMat.1:23. Luk.1:31. 
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imię iego Emmanuel. 

15. Masło i miod " ieść będzie, aby umiał 
I chronić się złego, a obierać dobre. 

16. Owszem pirwey niż będzie ! dziecię 
umiało chronić się złego a obierać dobre, zie- 
mia ktorą się ty brzydzisz, będzie spustoszona 
dla dwu krolow swoich. 

17. Przywiedzie na cię Pan, a na lud twoy 
i na dom oyca twoiego, dni ktore nieprzycha- 
dzały od onych czasow kiedy odstąpił Efraim 
od ludy (to iest) Krola Assyriyskiego. 

18. Istanie się dnia onego zaświśnie Pan na 
muchę ktora iest w kończynach rzek Egipt- 
skich, i na * Pczołę ktora iest w krainie Assy- 


riyskiey. 


K 


19. Tywszytki przyidą a osiędą na dolinach 
pustych, w maclochach opocznych, i na wszyt- 
kich M cierniach, a na wszytkich krzach. 

20. Czasu onego ogoli Pan N głowę brzy- 
twą naiemną i włosy na nogach, a omknie bro- 
dę przez ty ktorzy są z onę stronę rzeki (Eufra- 
tes) przez Krola Assyriyskiego. 

21. Astanie się dnia onego że © kto będzie 
chował krowę i dwie owcy. 


bych was ia miał wybawić, ale ia dla moiey 
obietnice, i dla tego ktoregom ia obiecał po- 
słać Mesyasza, to uczynię. 

GTo iest, Bog z nami, a to nie może należeć 
ni na kogo inego, iedno tylko na Krystusa sa- 
mego. 

E'Tymi słowy dawa znać, iż Krystus miał 
być człowiekiem prawdziwym. 

TAŻ prziydzie ku latom że będzie złe i do- 
bre rozumiał. 

FTo słowo dziecię na tym miescu nie zna- 
czy Krystusa, ale wszytki dzieci w obec, to iest, 
pirwey niż ty dzieci ktore się teraz zrodziły do- 
rostą, tedy ziemia ktorą się brzydzisz, to iest 
Syrya i Samaria będą spustoszone. 

KPrzez muchę rozumie Egiptcyany, abo- 
wiem dla gorącości krain onych, bywa tam 
mnostwo much. 

LPrzez Pczoły zasię rozumie Assyryany, 
ktorzy maią obfitość miodu. 

MTo iest, na wszytkich wsiach i mieyscach. 

NDawa znać iż Pan pokarze wszytki tak za- 
cnieysze iako i podleysze. 

ORozumie o bogaczoch ktorzy przed tym 
mieli dostatek wielki dobytkow, że na ten czas 
mieli prziydź w ubostwo wielkie. 
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22. Dla” obfitosci mleka ktore wydadzą 
będzie iadł masło, Abowiem ktory pozostanie 
w ziemi będzie iadł masło a miod. 

23. Stanie się też dnia onego, iż każde miey- 
sce gdzie było tysiąc winnych macic będzie 
przedawane za tysiąc śrebrnikow żeby tam rosł 
głog a ciernie. 

24. £Z strzałami a z łukiem tam poydą, 
abowiem po wszytkiey ziemi nic innego nie 
będzie iedno głogi a ciernia. 

25. R Po wszytkich gorach gdzie motyką 
kopano nie trzeba się będzie obawiać ciernia 
abo głogu bo będą ku popasieniu wołom, a ku 


podeptaniu owcam. 


KAPITUŁA 8 

€ 1. Prorok prowadzi rzecz około 
Krolestwa Syryiskiego i Izraelskiego. 
5. Przepowiada skażenie Krolestwa 
ludskiego przez Asyryany. 9. Proro- 
kuie o upadku i zginieniu Asyryanow. 
II. Karze niewierność Zydow a napo- 
mina ie żeby się nie bali Asyryanow. 
14. Krystus iest kamień obrażenia 
i upadku. 16. Zakon Boży zapieczę- 
towany iest miedzy uczniami iego. 
18. Synowie Boży niewiernym na znak 
a na podziwienie bywaią dani. 19. Do 
wiernych napominanie aby się strzegli 
wszelakiego bałwochwalstwa. 


1. I rzekł Pan ku mnie, Wezmi sobie wiel- 
kie księgi a pisz na nich pismem zwyczaynym. 
Spiesz się do łupu, a Kwap się do bitunku. 

2. Tedym wziął z sobą świadki wierne, to 
iest Uryasza Kapłana i Zacharyasza syna lebe- 
rechiaszowego. 

3. AI przyszedłem do Prorokiniey, kto- 
ra począwszy porodziła syna, A Pan rzekł do 


POpowieda iż tak mało ludzi pozostać 
miało, że oney trochy mleka, ktora miała zo- 
stać wszytkim miało być dostatek a tymi sło- 
wy znaczy barzo wielkie spustoszenie. 

ATak będą wszytki mieysca puste, że się 
tam tylko zwierzęta chować będą, tedy my- 
sliwcy strzelać i łowić ie będą. 

RDawa znać iż tylko po gorach orać będą, 
kędy ludzie przed strachem uciekszy mieszkać 
będą z dobytki swemi. 

A'To się przydało w widzeniu Ezaiaszowi 
ku utwierdzeniu proroctwa wyższey namie- 
nionego. 
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mnie, Wzowi imię iego Kwap się do łupu, 
a Spiesz się do bitunku. 

4. Abowiem pierwey niż pocznie * dziecię 
mowić, Oycze moy, Matko moia, będzie wzię- 
ta moc Damaszku i łupy Samaryiey od Krola 
Assyriyskiego. 

5. I mowił Pan daley ku mnie tymi słowy. 

6. Dla tego iż odrzucił lud ten * wody Sy- 
loe ktore idą cicho, a weselił się z Razynem i z 
synem Romaliego. 

7. A przetoż oto Pan przywiedzie na nie 
wody iedney rzeki mocne a wielkie, to iest kro- 
la Assyriyskiego i wszytkę chwałę iego, i wstąpi 
na wszytki strugi iego, a wyleie z brzegow iego 
wszytkich. 

8. ? Przeidzie też przez ludę wyleie a zato- 
pi, 1aż do szyie wzbierze, a rozszerzenie skrzydł 
iego napełni szerokość ziemie twoiey o Ema- 
nuel. 

9. F Zbieraycież się narodowie a będziecie 
porażeni, a uszyma poymuycie wszyscy z dale- 
kich ziem, przyprawuycie się a będziecie starci, 
gotuycie się a potłoczeni będziecie. 

10. Zamknicie radę a będzie rozproszona, 
namowicie się lecz nic nie będzie z tego, abo- 
wiem z nami iest Bog. 

11. Bo tak Pan rzekł do mnie” ze srogiem 
napominaniem, a nauczył mię żebych nie cho- 
dził na drogę ludu tego, mowiąc. 

12. Nie powiedaycież: Zprzysiężenie iest, 
bo gdykolwiek powieda lud ten, Zprzysiężenie 
iest, postrachu ich nie boycie się, ani się im 
trwożyć dawaycie. 

13. Pana zastępow tego święcić będziecie. 
A onniech będzie boiaźnią waszą i postrachem 
waszym. 


B'Takież rownie ma być o tym dziecięciu 
zrozumienie iako mało wyższey w 16. wierszu 
przeszłego Kapitulum iest wypisane. 

CObaczaiąc swoię mdłość nie dufał Panu, 
i żądał sobie takoweyże mocy i maiętności, ia- 
ką mieli Krolowie Assyriyskcy i Izraelscy. 

DObraca rzecz swą ku Mesyaszowi wzbu- 
dzaiąc serca ludzkie ku dobrey nadziei. 

EMowi tu do woyska Assyriyskiego, kto- 
re z wiela narodow zebrane było, i opowieda 
upadek iego. 

FW Zydow. stoi, przez mocną rękę, co też 
może być rozumiano o znamienitem a dziw- 
nem widzeniu. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 8. 


14. I będzie wam ku poświęceniu, ale się 
stanie kamieniem obrażenia, a opoką upadku 
© dwiema domom Izraelskim, i sidłem a siecią 
mieszczanom lerozolimskim. 

15. I otrąca się w nich wiele ich, upadną 
a pokruszą się, usidlą się a powikłaią się. 

16. H Zawiąsz świadectwo, zapieczętuy za- 
kon miedzy uczniami moimi. 

17. Będę oczekawał Pana ktory zakrył obli- 
cze swoie od domu lakobowego, i w nim ufać 
będę. 

18. ” Otoia” i dziatki ktore mnie dał Pan 
na znamię, i naJ podziw w Izraelu, a iest to od 
Pana zastępow ktory mieszka na gorze Syon. 

19. A gdy do was mowić będą, Pytaycie się 
od czarownikow, a wieszczkow ktorzy szepcą 
i markocą, Odpowiedaycie, Ć Izali nie dokłada 
się lud Boga swego: azaż od żywych do umar- 
łych biegaią: 

20. Owszem do zakonu i do świadectwa. 
L A iesli nie będą powiedać wedle tego słowa, 
nie masz w nich porannieyszey światłości. 

21. Przechodząc tedy przez nie, uciskiem 
i głodem strapiony będzie, a w ogłodzeniu 
swym rozgniewa się i złorzeczyć będzie kro- 
la swego i Boga swego poglądaiąc wzgorę. 

22. A patrzaiąc na ziemię oto ucisnienie 
i ciemnosci zamieszanie, i utrapienie, i będzie 
wepchnion do ciemności. 

23. A wszakoż ten co tam utrapiony bę- 


GTo iest dwoygu krolestwu, a tu zamyka 
wszytek lud, ktoremu Krystus wedle proroc- 
twa tego był ku obrażeniu i ku upadkowi, 
oprocz niektorych przebranych, ktorym się 
stał ku poświęceniu. 

Hlakoby rzekł, Gdyż lud ten słuchać nie 
chce, zawiążże, to iest zwiń słowo moie iako 
listy, a zachoway ie dla uczniow moich. 

TTo iest, słudzy i uczniowie moi. 

JDla tego tak mowi, okazuiąc iako oni by- 
li w nienawiści i w przesladowaniu od wszyt- 
kich. 

KPan chce po nas żebychmy my o wszytko 
się do niego uciekali nie do wieszczkow abo 
czarownikow. 

LIakoby tak rzekł, Iesliż ci bałwochwalcy 
nie zezwolą na moie słowo, tedyć to dla tego 
czynią iż w nich nie masz światłosci prawdy. 


"Luk.2:34. Rzym.):32. 1.Piotr.2:8. 
IZydow.2:13. 


Kap. 9. 


dzie, nie tak M zaćmion będzie iako gdy się 
pierwey ziemi Zabulon i ziemi Neptali > ulży- 
ło, a na ostatek ociążona iest droga morska za 
Iordanem na pograniczu poganow. 


KAPITUŁA 9 
€ I. Wybawienie z więzienia Babi- 
lońskiego opowiedziane Ezaiaszowi. 
6. Krystus iest obiecan. 7. Krolestwo 
Krystusowe. 9. Proroctwo przeciw 
krolestwu Izraelskiemu, ku pociesze 
Zydom. 13. Upor a krnąbrność Izraeli- 
tow. 16. Przeciwko złym przełożonym 
i urzędowi. 18. Gniew Pański zapala się 


dla złości ludzkich. 


1. Lud ktory chodził w A ciemności * wi- 


dział światłosć wielką, a ktory mieszkał w zie- 
mi cienia śmierci, światłość obiaśniła się nad 
nim. 

PAR Rozmnożyłeś lud a nie rozmnożyłeś 
wesela, abowiem się weselić będą przed tobą, 
iako się weselą czasu żniwa, a iako się raduią 
ktorzy dzielą łupy. 

3. P Abowiem ty iarzmo brzemienia iego 
złamiesz, a laskę ramienia iego, i pręt poborce 
iego iako za czasu * Madian. 


Mo iest uciśnion. 

NPrzypomina iż dwa kroć ta ziemia była 
utrapiona, raz przez Tyglatfalesera, acz to by- 
ło lżeysze utrapienie, a przetoż mowi iż się iey 
ulżyło, oglądaiąc się na drugie trapienie ktore 
się stało od Salmanazara, daleko sroższe i cięż- 
SZe. 

AZowie Babilońskie więzienie ciemnoscią. 

Bo iest, będzie widział, a to rozumie 
o pewnym wybawieniu, ktore się potym wy- 
pełniło po sześcidziesiąt lat, A iako to więzie- 
nie Babilońskie iest figurą więzienia dusz na- 
szych w grzechu, tak wyższey namięnione wy- 
bawienie, znaczy prawdziwe nasze przez Kri- 
stusa wybawienie, na co się tu pilnie oględa. 

CRozumie iż wesele ludu wybawionego 
z więzeinia, miało być więczsze niżeli przed 
więzieniem było, chociaż na on czas więcsza 
była liczba ludu. 

DPrzyczyna wesela tego iest wybawienie 
i wyswobodzenie, a ty słowa obraca ku Bogu, 
ktory z nich ziął każde brzemię i ociążenie. 

EQ tey walce i zwycięstwie Madyanitow, 
czytay w księ. Sędź. Ka.7:22. 


Stare Przymierze, Księga 23, 


807 


4. * Gdyż każda bitwa bywa sprawowana 
z trzaskiem a z walaniem szaty we krwi, a ta 
będzie w wypaleniu ognia trawiącego. 

5. Abowiem © dzieciątko narodziło się 
nam, a Syn dan iest nam, panowanie iego 
położone na ramieniu iego, i wzową imię iego 
Dziwny, Radny, Bog mocny, Ociec wieczny, 
Książę pokoiu. 

6. Rozmnożone będzie państwo iego, 
a końca nie będzie pokoiowi nad stolicą Dawi- 
dową, i nad krolestwem iego siedzieć będzie 
aby ie rządził i utwierdził w sądzie a w spra- 
wiedliwości od tąd aż na wieki, gdyż osobliwa 
miłość Pana zastępow to uczyni. 

7. H Pan posłał słowo do Iakoba a upadło 
na Izraelu. 

8. I będzie wiedział wszytek lud Efraimow, 
i mieszkaiący w Samariey, ktorzy mowią w wy- 
wyższonem a pysznem sercu. 

9. I Cegły opadły, ale my zmuruiemy kwa- 
dratem, płone figi podrąbiono, ale my na to 
mieysce nasadzamy Cedrow. 

10. I pobudzi Pan nieprzyiacioły J Resyn 
przeciw iemu, a zaburzy przeciwniki iego. 

11. Syria ruszy się od wschodu słońca, a Fi- 
listyni od zachodu, i wszytką gębą zeżrzą Izrael, 
nie powsciągnąłci się gniew iego i owszem ręka 
iego ieszcze wyciągniona. 

12. Lud nie nawrocił się ku temu co go bił, 


Flne walki i bitwy biorą koniecswoy zspo- 
łecznym rozlaniem krwie, ale Pan iako za cza- 
su Madyan sam będzie walczył i porazi, a po- 
traci nieprzyiacioły swoie. 

GTać iest przyczyna wybawienia onego, to 
iest, iż się Krystus Pan narodzić miał z tego lu- 
du, A tu obyczaiem zwykłym prorockim kła- 
dzie czas przeszły miasto przyszłego, okazuiąc 
to być rzecz prawie pewną. 

HTu przypomina drugie proroctwo o kro- 
lestwie Izraelskim, ktore się rozumie przez 
Efraima, bo to pokolenie było zacnieysze mie- 
dzy inymi. 

ILudzie zatwardzeni nie chcą baczyć na 
trapienia ktore na nie dopuszcza Pan ku ich 
polepszeniu, a przetoż tu położył słowa ich 
gdyż oni ni o czym nie myslą iedno iakoby się 
tu na świecie dobrze mieli. 

JTo iest Krola Syryiskiego w ktorym ufało 
Krolestwo Izraelskie. 


'Tlan.3:16. Luk.1:32. 
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a nie pytał się o Panu zastępow. 

13. Odetnie Pan dnia iednego od Izraela 
głowę i ogon, gałęzie i sitowie. 

14. Stary a uczciwy mąż ten iest głową, 
a Prorok ktory kłamstwa uczy iest ogon. 

15. Iż wodzowie ludu tego zwodcami się 
stali, ci ktorzy szli za nimi zginęli. 

16. A dla tegoż nad młodzieńcy iego nie 
rozraduie się Pan, a nad sierotkami i nad wdo- 
wami iego nie zmiłuie się Pan, abowiem każdy 
z nich iest obłudny i złosciwy, a każde usta mo- 
wią głupstwo, a w tym wszytkim nie zawscią- 
gnął się gniew iego, ale ieszcze wyciągniona 
iest ręka iego. 

17. Abowiem rozżarzyła się iako ogień 
niepobożność, głog i ciernie pożrze, i zapali 
się iako w gęstwach leśnych, a zakurzy się iako 
dym. 

18. Dla rozgniewania Pana zastępow zaćmi 
się ziemia, a stanie się lud iakoby pokarmem 
ogniowi, i żaden M nieprzepusci bratu swemu. 


L 


19. Ale gdy uchwyci s prawey strony bę- 
dzie łaknął, a gdy będzie iadł z lewey strony 
nie będzie nasycon, bo każdy ciało ramienia 
swego ieść będzie. 

20. Manasses Efraima, a Efraim Manasse- 
sa, a oni społu będą przeciwko ludzie, ani we 
wszytkim tym zawściągnion iest gniew iego, 
ale ieszcze ręka iego iest wyciągniona. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Proroctwo przeciwko tym kto- 
rzy prawa niesprawiedliwe ustawiaią. 
6. Pan zwoława Assyryany ku karaniu 
ludu swego. 7.12. Gani pychę i wysoką 
mysl Assyryanow. 16.y 34. Opowieda 
upadek i skażenie ich. 20. Wierni ufa- 
ią w Panu. 22. Pan broni kościoła swe- 
go i w posrodku uciskow. 24. Pan cie- 
szy Zydy, a przytym obiecuie w krot- 
ce przyszłe pomsty ich. 28. Prorok wy- 
pisuie drogę, ktorą Sennacheryb przy- 


szedł do Ieruzalem. 


KTo iest wszytko a wszytko poborzy. 

LNiepobożność ludzką przyrownywa la- 
som, złośniki cirniu i głogowi, a gniew Boży 
ogniowi trawiącemu. 

MChociażby ich też nieprzylaciele nie prze- 
sladowali wszakoż się miedzy sobą będą bić 
i mordować, a ten wiersz i z tym pierwszym 
o iednakim ma być karaniu rozumiany. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 10. 


1. Biada tym ktorzy ustawuią prawa nie- 
sprawiedliwe, a ktorzy rozkazuią pisać fałsz. 

2. Aby wynicowali sprawiedliwosć ubo- 
gich, a czynili krzywdę na sądzie utrapionym 
z ludu mego, aby łupili wdowy, a żeby odzie- 
rali sirotki. 

3. Coż uczynicie czasu nawiedzenia gdy 
przyidzie spustoszenie z daleka: do kogoż się 
ucieczecie o wspomożenie: a gdzie zostawicie 
chwałę waszę: 

4. Oprocz mnie zgarbią się miedzy więźń- 
mi, a polęgą miedzy pobitymi, we wszytkim 
tym nie ustał iego gniew, ale owszem ręka iego 
jeszcze iest wyciągniona. 

5. OAAsur rozgo popędliwości moiey, 
w rękach twoich iest kiy gniewu moiego. 

6. Na lud obłudny poslę gi, a przeciwko 
ludowi rozgniewania mego roskażę iemu, aby 
go łupił a darł a położył go ku podeptaniu 
iako błoto na ulicach. 

7. Aczci on nie tak rozumieć będzie, ani 
serce iego tak myslić będzie, owszem umysł 
iego na to się uda aby wykorzenił a wygładził 
wiele narodow. 

8. Abowiem rzecze, Izali książęta moie nie 
są także krolmi: 

9. Tzali iako Charchemis nie będzie $ Kala- 
no, a € Hamat iako Arfad: Izasz Samaria nie 
będzie iako Damaszek: 

10. Gdyż nalazła ręka moia krolestwa Bał- 
wańskie, ktorych bałwany więcsze były niż 
w leruzalem i w Samariey. 

11. [zali nie uczynię Ierozolimie i bałwa- 
nom iego, iakom Samariey uczynił z iey bał- 
wany: 

12. Istanie się, gdy wykona Pan wszytkę 
Ę sprawę swoię na gorze Syon iw Ieruzalem, 


Nawiedzę owoc wysokiey mysli krola Asur, 


ABog przez nieprzyiaciela zawżdy karze 
lud twoy iako Izraelczyki przez Asyryany. 

B'Ty imiona są miast Syryiskich, ktore po- 
brali Asyryani. 

CO tym Hamat patrz w 2.Samu. kapit.8:9. 
a tuć okazuie iako się ci chlubią ktorzy pobra- 
li i poborzyli miasta ty tusząc sobie że też i ty 
drugie pobrać mieli ktorych byli ieszcze nie- 
dobyli. 

DTo iest, gdy skarze lud swoy wedle zasługi 
ich. 


'2.Krol.19:35. Niżey.37:36. 


Kap. 11. 


i chwałę wyniosłych oczu iego. 

13. Przeto iż mowił, Uczyniłem to mocą rę- 
ki moiey a mądrością moią Abowiemem ia iest 
rostropnym, i pobrałem granice narodow, a za- 
brałem skarby ich, i poraziłem iako obrzym 
ony ktorzy tam władnęli. 

14. Nalazła ręka moia maiętności narodow 
iako gniazdo, a iako zbieraią iayca odbieżane, 
takem i ia zebrał wszytkę ziemię, a nie był kto- 
by miał ruszyć skrzydłem, ani rozziewić nos, 
ani coby śmiał szczebiotać. 

15. * Izali się pochlubi siekiera przeciw te- 
mu ktory nią rąbie: Abo izali się pochlubi piła 
przeciw temu co ią ciągnie: Iakoby się sprzeci- 
wiła rozga temu ktory ią nosi w ręku swoich 
a laska pyszniłaby się iakoby drewnem nieby- 
ła. 

16. A dla tego posle panuiący Pan zastę- 
pow na tłuszcze iego chudość, a na mieyscu 
chwały iego podpali iako ogień. 

17. I będzie światłość Izraelska ogniem, 
a Święty iego iako płomieniem, i wypali a wy- 
trawi * ciernie i oset iego za ieden dzień. 

18. Także i piękność © lasow iego zniszczy 
i obfitego pola iego, tak duszę iako i ciało, i sta- 
nie się iako porażka chorążego uciekaiącego. 

19. H Tedy drzewa pozostałe lasu iego ła- 
cwie zliczone będą, tak iż dziecię popisać ie 
może. 

20. Istanie się dnia onego, iż ostatki Izra- 
elskie i ktorzy zachowani będą z domu Iako- 
bowego, nie będą ufać w tym co ie bił, ale się 
spuszczą na Pana swiętego Izraelskiego praw- 
dziwie. 

21. * Ostatek nawroci się, ostatek Iakobow 
do Boga mocnego. 

22. Abowiem iesliby był lud twoy o Izra- 
elu iako piasek morski, ostatek z nich nawroci 


ETu widziemy iż oprocz mocy Bożey rze- 
czy stworzone uczynić nic nie mogą, aiż są na- 
czyniem Bożym nacz ich on sobie użyć chce, 
wszakoż u inych ma być rozeznanie miedzy 
tym co iestod Boga a co iest od ludzi iako w 6: 
tegoż kapit. snadnie obaczyć możesz. 

FPrzez ciernie rozumie Asyryany nieprzy- 
iacioły ludu swoiego. 

STO iest hardość i pychę ludu onego. 

H'To się potym wszytko stało za czasow Cy- 
rusa Krola Perskiego ktory dobył Babilonu. 


'Rzym.9:27. 
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się, a gdy się wykona ! zniszczenie, opływać 
będzie sprawiedliwość. 

23. Bo Pan Bog zastępow, uczyni doskona- 
łe] popsowanie w pośrzod wszytkiey ziemie. 

24. A dla tegoż tak mowił Pan zastępow, 
Ludu moy ktory mieszkasz w Syonie, nie boy 
się Assyryiczyka, uderzy cię rozgą, i kity swoy 
podniesie na cię, iako się z wami w drodze 
Egiptskiey działo. 

25. Ale ieszcze maluczko wypełni się 
gniew moy, a popędliwosć moia na skazę ich. 

26. I pobudzi Pan zastępow przeciw iemu 
bicz iako w porażce * Madiańskiey na opoce 
Oreb, a rozgę swoię nad Morzem, i podniesie 
ią iako w Egiptcie. 

27. Istanie się dnia onego że odięte będzie 
brzemię iego od ramion twoich a iarzmo iego 
od szyie twoiey, a zgniie iarzmo od K pomazo- 
wania. 

28. TPrzyidzie do Aiat, a przeydzie przez 
Magron, u Machmas pokładzie swe zbroie. 

29. Przeydą przez brody Iordanu, a nocleg 
ich będzie w Gabaa, przestraszona będzie M 
Rama, Gabaa Saulowa uciecze. 

30. Podnieś głos twoy corko Gallim, day 
się słyszeć Laisa i ty ubogie Anatot. 

31. Rosproszone iest Madmena, mieszcza- 
nie Gabin też się zebrali. 

32. leszcze za Światła przyiedzie do Nob 
aby tam odpoczywał, podniesie rękę przeciw 
gorze corki Syońskiey, i pagorkowi Ieruzalem. 

33. Oto Pan Bog zastępow możnie okrze- 
sze gałęzie, a co wysoko stoi będzie podrąbio- 
no, a podniosłe rzeczy będą złożone. 

34. I porąbą siekierą A gestwy leśne, a Li- 
ban gwałtownie upadnie. 


TV Zydowskim stoi Umnieyszenie, to iest 
ostatek ludu tego uczyni temu dosyć iż będzie 
obfitować w sprawiedliwosci. 

JTo iest, zniszczy i wytraci lud zły dla ich 
niewdzięcznosci. 

KDla Ezechiasza pomazańca Pańskiego, 
abo Mesyasza Krystusa ktory wybawił lud 
ten. 

LWypisuie drogę ktorą Assyryiczycy mieli 
ciągnąć do Ieruzalem. 

MO tey Ramie czytay w 1.Samu.22:6. 

NRozumie Książęta i przednieysze miedzy 
ludem swoim. 


*Sędz.7:25. 


810 PROROCTWO EZAIASZOWE. 


KAPITUŁA 11 

€ |. Prorok ukazuie że Krystus ma 
być z domu Dawidowego. 2. Wypisu- 
ie dary Ducha świętego ktorym daro- 
wan iest. 3. Urząd i moc Krystusowa. 
6. Stan tych ktorzy są pod Krolestwem 
iego. 10. Powolanie poganow. 13. Po- 
koy a zgoda miedzy temi co są w koscie- 
le Krystusowym. 14. Koscioł panować 
będzie nad nieprzyiacioły swemi. 


MI”Ż wyniknie rożczka ze pnia Isaiowego, 
a latorosłka z korzenia iego wyroscie. 

2. I3 odpoczynie nad niem Duch Pański, 
Duch mądrości i rozumienia, Duch rady i mo- 
cy, Duch umieiętnosci i boiaźni Pańskiey. 

3. A uczyni go czuiącym w boiaźni Pań- 
skiey nie wedle widzenia oczu swoich będzie 
sądził, ani wedle słuchania uszu swych karać 
będzie. 

4. Ale będzie sądził w sprawiedliwosci 
ubogie, a będzie karał w prawości, aby bronił 
na ziemi utrapionych, © i uderzy ziemię roz- 
gą ust swoich, a * duchem warg swoich zabije 
niepobożnego. 

5. I będzie sprawiedliwość P pasem na bio- 
drach iego, a wiara przepasaniem nerek iego. 

6. ** A będzie mieszkał wilk z baranem, 


AOznaymuie przez kogo ma być wyzwo- 
lon lud Boży z więzienia wyższey namienio- 
nego. 

BTy rzeczy ktore tu przypomina nie mogą 
być o Ezechiaszu rozumiane, iedno tylko o sa- 
mym Mesyaszu Krystusie. 

CNauka Kristusowa biie serca wiernych, 
i umartwia pożądliwości ich, a iest też won- 
nością śmierci tym ktorzy giną, a tymci spo- 
sobem biie ziemię rozgą ust swoich. 

DPrzez pas rozumie ochędostwo i zacnosć 
krolewską. 

ELudzie dla skażonych ich pożądliwości, 
nazywa pismo wilki, lwy, żmiiami. rc. Ale 
słowo Pańskie społu z iego duchem umar- 
twia ty wszytki pożądliwości w ludziach, kto- 
rzy miedzy sobą społeczną miłość mieć będą, 
a staną się cichemi iako barankowie i gołębi- 
ce, A tymci sposobem miedzy barany i wilcy 


mieszkać będą. 


"Dzie.13:23. 
12.Te.2:8. 
*Niżey 65:25. 
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a lampart będzie leżał z koźlęciem, cielę ze lwię- 
ciem, a tłuste bydła społu będą, i malućkie 
dziecię rządzić ie będzie. 

7. Ale i krowa z niedźwiedziem paść się 
będzie, i pospołu płod ich leżeć będzie, lew 
iako woł plewy ieść będzie. 

8. A niemowiątko będzie grało nad iamą 
Aspidową, i zostawione od piersi dzieciątko 
włoży rękę swą do iaskinie Bazyliszkowey. 

9. Nie zaszkodzą ani będą na przekazie na 
wszytkiey gorze moiey świętey, abowiem na- 
pełniona iest ziemia znaiomoscią Pańską iako 
Morze wodą. 

10. ISstanie się dnia onego, iż * latorosli 
Iese ktora stanie za chorągiewi w narodziech, 
pogani szukać będą, i będzie chwalebne odpo- 
czynienie iey. 

11. Dnia onego stanie się, iż a podniesie 
Pan powtore rękę swoię, aby posiadł ostatki 
ludu swoiego ktory pozostanie z Assyryey i z 
Egiptu, I z Patros, z Etyopiey, z] Elam, i z Sen- 
naar, z Emat, i z wyspow Morskich. 

12. A podniesie chorągiewi miedzy poga- 
ny, i zgromadzi wygnane z Izraela, a rospro- 
szone z ludy zgromadzi ze czterzech kątow 
ziemie. 

13. I ustanie nienawiść Efraimowa i nie- 
przyiaciele Iludscy wykorzenieni będą, Efraim 
nie będzie miał w nienawisci ludy, a Iuda nie 
będzie trapił Efraima. 

14. KAle się zlecą na ramiona Filistynom 
ku zachodu, a społu złupią mieszkaiące na 
wschod słońca, Idumea i Moab poddadzą się 
im, a synowie Ammon hołdować im będą. 

15. Pan osuszy morze Egiptskie, i podnie- 
sie rękę swoię przeciwko rzece z wiatrem gwał- 


F 


FTo iest w kościele Pańskim. 

GOpowieda powołanie poganow. 

H'To wybawienie nie ściąga się na ono kto- 
re się za Zorobabela stało, ale się ma ściągać 
na Krystusowe wybawienie, ktory wzywa lu- 
du swego rosproszonego ze wszytkich stron 
świata. 

INazywa tym przezwiskiem Party. 
JRozumie Persy, a przez Sennaar Kaldey- 
czyki. 

KOznaymuie o zwycięstwie ktore Pan da- 
wa kościołowi swemu przeciw nieprzyiacie- 
lom iego. 


ŚRzym.15:12. 
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townym, a rozdzieli ią w siedmi odnog, tak iż 
po niej w trzewikach chodzić będą. 

16. I będzie gosciniec ostatkowi ludu iego 
ktory pozostał od Assyriyczykow, ' iako się 
przydało Izraelowi czasu onego gdy wyszedł 
z ziemie Egiptskiey. 


KAPITUŁA 12 
4 1. Ezaiasz wszytki pobożne napomi- 
na aby dzięki czynili Panu. 2. Ukazu- 
ie iaki iest fundament zbawienia nasze- 
go. 4. Upomina nas abychmy ine po- 
budzali ku chwaleniu Pana. 


1. I rzeczesz dnia * onego, Panie dziękuię 
tobie, iż chociaś się rozgniewał na mię, a wsza- 
koż gniew twoy odwrocił się a pocieszyłeś mię. 

2. Oto Bog iest zbawienie moie, a bespie- 
czenem, i nic się nie boię, Abowiem Pan Bog 
iest moc moia, i chwała moia, a stał się zbawie- 
niem moim. 

3. Czyrpać będziecie wody w radości * 
z studnic zbawienia. 

4. I rzeczecie dnia onego t Wyznawaycie 
Pana a wzywaycie imienia iego, wysławiaycie 
w narodziech sprawy iego, przypominaycie że 
imię iego iest wysokie. 

5. Spiewaycie Panu, abowiem wielmożnie 
wszytko sprawuie, a znaczno to iest po wszyt- 
kiey ziemi. 

6. © Mieszczko Syońska wykrzykay a śpie- 
way, abowiem Swięty Izraelow wielki iest 
w pośrodku ciebie. 


KAPITUŁA 13 
€ 1:y.19. Opowieda Ezaiasz Prorok zbu- 
rzenie Babilonu. 4. Naucza iż uciski na 
ludzi od Boga przypadaią. 9. lako się 
niepobożni gniewu Pańskiego bać ma- 


1ą. 


1. * Brzemię Babilonu, ktore widział Eza- 
iasz syn Amosow. 


A'To iest po wybawieniu. 

BTyć studnice są w Krystusie, z ktorego 
pełności wszytko bierzemy. 

CO wszytkich tych rozumie ktorzy miesz- 
kaią w Kościele Bożym. 

ATo iest, srogie proroctwa, a od tego mie- 


"W 2.Mo.14:29. 
"W 2.Mo.15:2. Psal.118:14. 
11.Kron.l6:8. Psal.105:1. 
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2. Nad wysoką gorą podnieście chorągie- 
wi, podnieście głos przeciwko * im, podnieście 
rękę, a wnidą w brany Ę Książąt. 

3. Ia roskazałem P poświęconym moim, 
i przyzwałem mocarze moie dla gniewu mego, 
ktorzy się rozweselą w chwale moiey. 

4. Krzyk wielkości iest na gorach iako ludu 
wielkiego, a głos wrzasku z Krolestw narodow 
zgromadzonych: Pan Zastępow popisuie woy- 
ska ku boiowi. 

5. ETdązziemie dalekiey aż od końca nieba, 
Pan, i naczynie popędliwości iego ku zburze- 
niu wszytkiey ziemie. 

6. Kwilcie abowiem iest blisko dzień Pań- 
ski, ktory od Wszechmocnego prziydzie iako 
spustoszenie. 

7. Adla tego wszytki ” ręce zemdłleią, a każ- 
de serce męskie stopnieie. 

8. I będą ustraszeni, uciski a trapienia na- 
padną ie, i ogarnie ie boleść iako niewiastę ro- 
dzącą, każdy się zumieie przeciw bliźniemu 
swoiemu, a oblicza ich będą iako oblicza ogni- 
ste. 

9. Oto dzień Pański prziydzie srogi, z gnie- 
wem a z popędliwością aby popustoszył zie- 
mię, a grzeszniki iey aby wygładził z niey. 

10. 5 Abowiem gwiazdy niebieskie i pła- 
nety ich nie okażą iasności swoiey, i Słońce 
ciemno wznidzie, a Miesiąc nie okaże światła 


sca aż do 24. Kap. przypomina Ezaiasz kara- 
nie ktore Pan ma puścić na postronne naro- 
dy znaiome Izraelczykom, aby ukazał swym 
wiernym, iż byli i będą karani iako synowie, 
a drudzy będą bici iako nieprzyiaciele: Potym 
uczy iż ludzie opatrznością Bożą bywaią rzą- 
dzeni. 

B'To iest, przeciw Persom i Medom. 

CTo iest Babilońskich. 

DZowie poświęconymi ty ktore Pan ob- 
rał i postanowił iako sprawce sprawiedliwości 
swoiey, ku wykonaniu sądu swoiego nad Ba- 
bilończyki. 

ETo mowi dla Babilończykow, ktorzy 
mniemali żeby nabespiecznieyszemi byli, bo 
niebaczyli żadnego na się przyszłego niebeś- 
pieczeństwa. 

FTo iest Babilończykow. 

GDawa znać o takowym strachu, iż będą 


"Ezech.32:7. Ioel.2:10.y.31. i 3:15. 


Mat.24:29. Mar.13:24. Luk.21:25. 
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swoiego. 

11. I pokarzę na Świecie złość, a niepoboż- 
ne dla nieprawosci ich, uczynię koniec pysze 
hardych, a hardość okrutnikow złożę. 

12, F Droższego uczynię męża, a niż szczy- 
re złoto, a człowieka niźli złoto z Ofir. 

13. Dlatego zatrząsnę niebem a poruszy się 
ziemia z miesca swego przed rozgniewaniem 
Pana zastępow, a przed dniem gniewu popę- 
dliwości iego. 

14. I będzie iako łani przepłoszona, a iako 
owca nie maiąca tego coby ią przypędził, każdy 
wroci się do ludu swego, a każdy do ziemie 
swoiey uciecze. 

15. Ktożkolwiek będzie nalezion przebo- 
dzionem będzie, a każdy pomocnik ich od mie- 
cza polęże. 

16. " Dziatki ich tuż przed ich oczyma po- 
tłuczone będą, a domy ich wyplundrowane, 
a żony pogwałcone. 

17. Oto ia pobudzę przeciwko im Medy, 
ktorzy o pieniądze nie będą stać ani pragnąć 
złota. 

18. Ale postrzelaią dziateczki z łukow, i nie 
zmiłują się nad tymi co ieszcze są w żywocie, 
a oko ich nie przepuści niemowiątkom. 

19. Babilon też ktore iest chwałą krolestw, 
a nawyzszą chłubą Kaldeyczykow, będzie tak 
podwrocone od Boga iako * Sodoma i Gomor- 
ra. 

20. Na wieki w nim mieszkać nie będą, 
a żaden się w nim nie osadzi od narodu aż do 
narodu, Arabczyk nie postawi tam namiotu 
swego, ani tam pasterze więcey odpoczywać 
będą. 

21. Ale" Zyim tam odpoczyną, a domy ich 
będą napełnione Ohim, i będą tam mieszkać 
Strusowie, aJ Latawcy tam skakać będą. 

22. W pałacoch iego kosztownych puha- 


mnimać Babilończycy iakoby ani Słońca, ani 
gwiazd na niebie być nie miało. 
HOznaymuie o wielkiem rozlaniu krwie, 

abowiem żaden nie będzie coby kogo miał za 
pieniądze wolnym od śmierci uczynić. 

IŻyim i Ohim są iadowite bestye w tam- 
tych stronach. 

JNiektorzy to rozumieią o niektorych be- 
styach nieznaiomych, abo o ptakoch leśnych 


1Psal.137:9. 
FW 1.Mo.19:25. lerem.50:40. 
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cze wrzeszczeć będą, a na zamkoch iego ro- 
skosznych smokowie: A bliskoć iest tego że 
czas iego prziydzie, a dni iego iuż się nie od- 


wloką. 


KAPITUŁA 14 

€ 1. Nawrocenie z więzienia Babiloń- 
skiego opowieda Prorok, a przytym 
powołanie poganow. 4. Zydowie na- 
śmiewaią się z Krola Babilońskiego wi- 
dząc upadek iego. 13. Pycha a chłuba 
Krola Babilońskiego. 25. Porażka Assy- 
ryanow w ziemi Zydowskiey. 28. Pro- 
rokuie przeciw Filistynom, weselącym 
się z śmierci Achasa Krola ludskiego. 
30. Pociecha Zydow utrapionych od 
Filistynow. 


1. A Abowiem Pan zmiłuie się nad lako- 
bem, a obierze ieszcze Izraela, i da im odpoczy- 
wać w ziemi ich, 3 postronny przyłączy się do 
nich, a stowarzyszy się z domem lakobowem. 

2. Iprziymą ie narodowie, a przeprowadzą 
ie do mieysca ich, a dom Izraelski prziymie ie 
w dziedzictwo w ziemi Pańskiey, za sługi i za 
służebnice: I poimaią tych u ktorych w po- 
imaniu byli, i będą roskazować tym ktorzy ie 
trapili. 

3. Istanie się dnia onego gdy tobie da Pan 
wytchnienie od pracey twoiey, i od udręczenia 
twego, a od srogiey niewoley twoiey w ktoreieś 
był przed tym. 

4. Tedy to sobie weźmiesz za przypowieść 
przeciw Krolowi Babilońskiemu, a tak mowić 
będziesz, O iako ustał poborca, i ustał podatek 
złota: 

5. Pan złamał kiy niepobożnych, i rozgę 
panuiących. 

6. Ktora biła narody w rozgniewaniu ra- 
ną nieuleczoną, a panowała w okrucieństwie 
narodom, przesladuiąc ie oprocz wszey litości. 

7. A teraz spokoyno iest i cicho w ziemi, 
i spiewaią tam chwałę. 


srogich, w ktorych słowiech oznaymuie wiel- 
kie spustoszenie ziemie Babilońskiey. 

AOkazuie iż kiedy się Babilon nazacniey 
w swym państwie wywyższy, pod nogami 
swemi do pewnego czasu maiąc Kościoł Pań- 
ski, tedy w ten czas Pan swe wierne wybawi, 
a ono w niwecz obroci. 

BDawa znać o powołaniu poganow i o 
ziednoczeniu z Zydy. 


Kap. 14. 


8. Teżi * iedliny weseliły się z ciebie, i Ce- 
dry Libańskie mowiąc, Od tego czasu iakoś ty 
poległ, żaden nie przystąpił coby nas podcinać 
miał. 

9. P Piekło w niskości ruszyło się przeciw- 
ko tobie, obudziło na cię obrzymy, a roskazało 
powstać wszem Książętom ziemie z stolic swo- 
ich, i wszem Krolom pogańskim. 

10. Oni powiedzą tobie a rzeką do ciebie, 
Tyś też porażon iako i my, a stałeś się nam po- 
dobnym. 

11. Powaga twoia stargniona iest do piękła 
społu z brzmieniem muzyki twey, mol będzie 
pościelą twoią, a robak przyodzianiem twoim. 

12. OF Gwiazdo iutrzenna iakożeś z nieba 
spadła, a ty ktoryś uciskał narody iesteś strą- 
con aż na ziemię. 

13. Abowiemeś mowił w sercu swoim, * 
Wstąpię na niebo, a wywyższę stolicę moię nad 
gwiazdy Boże, usiędę na * Gorze przymierza 
na Pułnocy. 

14. H Wstąpię na wysokość obłokow, a bę- 
dę rowny Nawyzszemu. 

15. Alety stargnion będziesz aż do piekła 
w doł grobu. 

16. Oni ktorzy cię uyzrą obrocą się ku to- 
bie, a przypatrować ci się będą mowiąc, A onże 
to mąż ktory trfożył ziemię, a przed ktorym 
drżały krolestwa: 

17. Ktory pustoszył świat, a miasta na nim 
borzył, a nie otwarzał ciemnice więźniom swo- 
im. 


18. Wszyscy ini Krolowie wszech narodow 


CUkazuie iako iest przemierzła rzecz okru- 
cieństwo z możnych ludzi, gdyż i drzewa ra- 
duią się z upadku ich. 

DTo mowi pod nieiakiem podobień- 
stwem, aby ukazał iako rzecz iest obrzydła 
ludzie okrutni przed Bogiem. 

ENazywa tak okrutnika Babilońskiego dla 
iego zacności i świetnego panowania. 

FSztrofuie nadętość tegoż Krola, i niena- 
syconą chciwość. 

GTo iest, w leruzalem. 

HOkzauie iż stolica Pańska była w przy- 
bytku iego, na ktory się ten okrutnik tar- 
gnał, chcąc opanować lud iego. A tożci czynią 
wszyscy okrutnicy ktorzy przesladuią koscioł 
Pański. 
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poczciwie każdy ! umarł w domu swoim. 

19. Ale ty iesteś wyrzucon z grobu swoie- 
go iako niczemna gałąź, a iako szaty zabitych 
ktore pobodziono mieczem, a ktorzy zstąpili 
do grobu kamienistego iako podeptany trup. 

20. I nie będziesz tak pogrzebion iako oni, 
abowiemeś ty ziemię twoię poborzył, a twoieś 
lud pomordował: A potomstwoć złosciwych 
straci pamiątkę na wieki. 

21.1 Przygotuyciesz synom iego zamordo- 
wanie dla złości oycow ich: Nie powstanąć ani 
będą dziedziczyć na ziemi, żeby nie napełnili 
świata 6 miasty. 

22. Powstanę przeciwko nim mowi Pan 
Zastępow, a wykorzenię imię Babilońskie, 
i ostatki synow i wnukow mowi Pan. 

23. *I dam ie w osiadłość bobrom i w ie- 
zierzyska, a umiotę ie miotłami zpustoszenia, 
mowi Pan zastępow. 

24. Przysiągł Pan zastępow mowiąc: Zaiste 
tak będzie iakom umyslił, a doydzie to iakom 
uradził. 

25. Iżpotrę Assyryany w ziemi moiey, a po- 
depcę ie na gorach moich, aby iarzmo ich było 
odięte od nich, a brzemię ich zięte z ramion 
ich. 

26. Tać iest rada ktorąm postanowił 
o wszytkiey ziemi, a tać iest ręka wyciągnio- 
na na wszytki narody. 

27. Bo gdyż Pan zastępow postanowił to, 
ktoż to rozsypać może: a gdyż ręka iego wycią- 
gniona iest, ktoż ią odwiedzie: 

28. "Roku tego ktorego umarł Krol Achas, 
było to Proroctwo. 

29. Ty wszytka Filistea nie raduy się iż M 
rozga złamana iest tego ktory ciebie bił: Ń Abo- 


IDrudzy wykładaią, Poczciwie każdy leży 
w grobie swoim. 
JTo mowi do Persow i Medow. 
KNiektorzy wykładaią Nieprzyiacioły. 
UTo iest, Będzie w takowym spustoszeniu, 
że tam iedno bobrowie abo ieżowie lągnąć się 
będą. 
M]Iakoby tak rzekł nie tusz sobie dobrze 
chociać lud Izraelski iest strapiony. 
NW tych słowiech dawa znać, iż Zydowie 
nie tak stracili moc swoię aby im nie mieli 
zaszkodzić, i owszem im ieszcze więcey będą 


szkodzić niż kiedy inedy. 
*2.Kron.28:27. 
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wiem z korzenia wężowego wynidzie Aspis, 
a płod iego będzie Smok lataiący. 

30. Pierworodni © nędznikow żywić się bę- 
dą, a ubodzy odpoczyną beśpiecznie: I pomo- 
rzę głodem korzeń twoj a P on pobiie ostatki 
twoie. 

31. Kwilże © brano, a krzycz miasto, wszyt- 
ka Filistea rosprosz się, abowiem * dym przy- 
idzie od Pułnocy, a żaden nie uydzie z pocztu 
iego. 

32. STcoż odpowiedzą posłowie narodow, 
iedno to iż Pan Bog ugruntował Syon, a iż też 
i nędznicy iey będą mieć ufanie w niey. 


KAPITUŁA 15 
€ Prorok opowieda zburzenie Moabi- 
tow i gani zabobony ich. 


1. * Brzemię Moabskie, Abowiem iedney 
nocy B Ar w Moab zborzone iz ziemią zrow- 
nane iest, iedney nocy * Kir w Moab wyplun- 
drowane iesti zpustoszone. 

2. Wstąpi do P Baity do Dybon kędy są 
kaplice na gorach, aby płakał Moab, i roskwi- 
lon będzie nad * Nebo i nad Medabą, będzie 
obłysienie na wszytkich głowach iego, a każda 
broda ogolona będzie. 

3. Opaszą się wormi na ulicach swoich, aw 
domiech i po ulicach roskwilą się wszytcy upa- 
daiąc w płaczu. 


OTO iest z ludu mego. 

PTO iest, lud moy. 

Przez branę rozumie zgromadzenie. 

RTO iest, ogień przez ktory dawa znać lud 
SWOy. 

SGdy narodowie spytaią nowin o Zydo- 
stwie, tedy im tak odpowiedz dadzą, iż Pan 
Bog sam pobudował Syon. 

AOpowiedz nie pomsty nad Moabczyki. 

BAr iest naprzednieysze miasto Moabskie, 
aiż tu Prorok mowi zburzone iest, tedy wedle 
zwykłego obyczaiu okazuie iż to rzecz pewna 
być miała. 

CKir też iest drugie zacne miasto Moab- 
skie. 

D'To iest, do Koscioła Chamosabakwana 
gdzie się Moabczycy o ratunek uciekać będą, 
ale prożno. 

ENebo i Medaba są miasta Moabskie iako 
mało niżey Hesebon i Eleale. 


"leremi.48:37. Ezech.7:18. 
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4. Esebon i Eleale zawołaią, a głos ich sły- 
chać będzie aż w Iahaz, zbroyni Moabscy na- 
rzekać będą, a dusza każdego z nich zatrwożo- 


na będzie. 


5. Serce moie zawoła dla Moabitow, a zbie- 
gowie” cielice trzecioletniey ucieką aż do © Zo- 
ar, abowiem wstępuią na " Luchit z płaczem, 
podniosą krzyk iako w porażce na drodze Ho- 
ronaim. 


6. Wody " Nimrym poginęły, siano po- 


schło trawa powiędła, a nic się nie zieleni. 


7. J A przetoż co kolwiek zachowaią sobie, 
i maiętności swoie zniosą do rzeki Arabskiey. 


8. Bo obeydzie krzyk granice Moab, a huk 
iego aż do K Eglaim, i wołanie iego aż do Be- 
erelim. 


9. Abowiem wody * Dymon pełne są 
krwie, a ieszcze do nich więcey przydam, i po- 
slę lwa na ty co uydą z Moab, i na ostatki zie- 
mie. 


KAPITUŁA 16 


€ 1. Prorok naśmiewa się z Moabczy- 
kow ktorzy się za czasu nie upamiętali. 
3. Wymiatuie im przed oczy nie ludz- 
kość ich przeciwko Zydom. 5. Proro- 
kuie o krolestwie Krystusowem. 6. Py- 
cha Moabitow. 7. Spustoszenie i upa- 
dek Moabitow i prożna nadzieia bał- 
wochwalcow. 


FTym imieniem nazywa Moabską ziemię 
w żywność obfitą. 

CZoar iest miasto dalekie do ktorego ucie- 
kać będą. 

HLuchit są gory Mabskie, a Horonaim 
miasta dwie. 

INimrym iest też miasto Moabskie. 

FTo iest, wszytko to co kolwiek oni sobie 
zbiorą, tedy to nieprzyiaciele miedzy się roze- 
rwą. 

KTy dwie miescie są ze dwu stron na po- 
graniczu Moabczykow gdzie tu znać dawa iż 
krzyk ich miał przeydz od iedney granice aż 
do drugiey. 

LDymon iest rzeka Moabska. 


Kap. 17. 


1. Poslicie * baranka panuiącemu ziemi B 


z opoki pustyniey do * gory corki Syońskiey. 

2. I stanie się że ” corki Moabskie będą 
u brodu Arnon iako ptak wypłoszony z gniaz- 
da swoiego. 

3. F Zbierz radę, zasiądź na sądzie, uczyń 
sobie * cień w południe iako noc, zkryi wy- 
gnańce, a nie wyday tułaiących się. 

4. Wygnańcy moi niech mieszkaią u cie- 
bie, bądź Moab pochronką ich przed skażcą, 
bowiem gwałtownik ustanie, a ten co burzy 
zginie, a ten co podeptowa, zniszczeie z ziemie. 

5. I będzie zgotowana stolica w miłosier- 
dziu, a na niey prawdziwie siędzie w przybytku 
Dawidowym sądzący a szukaiący sądu, i czy- 
niący prędką sprawiedliwość. 

6. Mychmy słyszeli chłubę Moabowę iż 
iest barzo pyszny, ale pycha iego, chłuba iego, 
i zagniewanie iego, wszytko są omyłki niczem- 
ne. 

7. A przetoż Moabczyk narzekać bę- 
dzie nad Moabczykiem, wszyscy się roskwilą, 
a wzdychać będą * na fundamenty Kirhareset 
będąc utrapieni. 

8. H Abowiem pola Hesebońskie i winni- 
ca Sabama spustoszone są, książęta pogańskie 


podeptali nawybornieysze macice iey co były 


A'To iest, ku sprawowaniu ofiary, iakoby 
tak rzekł, iuż nie wczas zabiegacie gniewowi 
Bożemu, gdyżeście się maiąc czas upamiętać 
nie chcieli. 

B'Tak nazywa krainę Moabitow, ktora leży 
w Arabiiey opoczystey. 

CTo iest do Ieruzalem. 

D'[o iest miasta, przez ktore rozumie 
mieszczany Moabskie ktorzy mieli być wy- 
wiedzieni w poimanie. 

Eyyrzuca na oczy Moabitom złosci ich, ia- 
koby rzekł, Bądźcie teraz mądremi a ratuycie 
ubogich i utrapionych, a przymicie ty ktorzy 
są w wygnaniu, a gdyżeście tego nie uczyni- 
li gdy Izraelczyki sąsiady wasze trapiono, tedy 
was też toż podka. 

FRozumie ochłodzenie abo ufolgowanie, 
a przez południe znać dawa wielkie upalenie. 

To iest z upadku a poborzenia miasta 
Kirchareset. 

HDawa znać, iż miały być popustoszone 
winnice ony ktore były barzo rodzayne. 
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zaszły aż do lazer a rozwlekły się po puszczy 
naslachetnieysze latorosłki iey, a tak się roskrze- 
wiły aż i za Morze zaszły. 

9. A przetoż opłaczę cię lazer i winnicę Sa- 
bama, Hesebon i Eleale napełnię ciebie łzami 
moiemi, abowiem krzyk woienny przypadł na 
doyzrały owoc twoy, i na żniwo twoie. 

10. '* Radość i wesele będzie odięte od 
rodzaynego pola, iuż daley nie rozweselą się 
w winnicach, ani wykrzykać będą, ktory wi- 
narz tłoczył iuż daley wina tłoczyć nie będzie 
w prasach takemci skończył śpiewanie ich. 

11. A dla tego zabrzmią wnętrznosci moie 
iako Arfa nad Moabem, a trzewa moie nad 
Kirhareset. 

12. J Astanie się gdy Moab spracowany 
będzie na wysokich kaplicach, wnidzie do boż- 
nice swey ku modlitwie ale nic nie otrzyma. 

13. Toć iest słowo ktore powiedział Pan 
o Moabie od czasu onego. 

14. A teraz Pan opowiedział mowiąc, we 
trzech leciech iako w naiemniczych, chwała 
Moabska zelżona będzie we wszytkiey wiel- 
kosci ludu ich, tak iż ich i mało i znędzonych 
zostanie. 


KAPITUŁA 17 

€ 1. Proroctwo przeciw Damaszkowi, 
Aroer miastam i dziesięciorgu poko- 
leniu Izraelskiemu. 6. Pan zachowywa 
kościoł swoy w pośrod wszego utra- 
pienia, chociaż iest w liczbie malucz- 
ki. 7. Owoce ktore pochodzą z skarania 
Bożego. 10. Prożna nadzieia tych kto- 
rzy opuścili Pana. 12. Prorok narzeka 
z płaczem na uciski ktore miały na kro- 
lestwo Izraelskie przyiść. 


1. Brzemię Damaszku, Damaszek przesta- 
nie być miastem, a stanie się kupą rumu. 

2. Miasta Aroer spustoszone będą, a staną 
się oborami gdzie trzodam odpoczyną, a żaden 
ich straszyć nie będzie. 


TTymi słowy okazuie iako w barzo wielkie 
kłopoty i utrapienia przydz mieli. 

JDawa znać iż gdy w kaplicach obchody 
swe sprawuiąc nic nie uproszą tedy wnidą 
do koscioła Chamosowego, ale i tam nic nie 
otrzymaią. 
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3. Obrona ustanie od * Efraima, a kro- 
lescwo Damaszku i ostatki Syryey będą iako 
chwała synow Izraelskich, mowi Pan zastę- 
pow. 

4. B Dnia onego chwała Iakobowa umniey- 
szona będzie, a sytość ciała iego schudnie. 

5. €Tbędzie iako on ktory we żniwo wiąże 
zboże, i ktory żnie kłosy, a ktory zbiera pozo- 
stałe kłoski w dolinie Refaim. 

6. I zostaną na nim niektore iagody iako 
kiedy ztrząsną oliwą, a ledwo dwie albo trzy 
zostaną w samem wierzchu drzewa, a ledwo 
czterzy abo pięć na rozrosłych gałęziach, mowi 
Pan Bog Izraelski. 

7. Dnia onego obeyzry się człowiek na 
Stworzyciela swego, a oczy iego obrocą się do 
swiętego Izraelskiego. 

8. I niebędzie upadał przed ołtarzami, kto- 
re rękami swemi pobudował, a ktore sprawo- 
wały palce iego nie obeyzry się więcey na gaie 
poświęcone ani na obrazy. 

DP Tego czasu miasta ich obronne opusz- 
czone będą, iako chrosty i gałęzie opuszczone 
przed syny Izraelskimi, i będzie spustoszenie. 

10. Boiżeśzapomniał Boga zbawienia two- 
iego, aniś wspomniał na opokę mocy twoiey, 
dla tegoż będziesz szczepił rozkoszne szczepy, 
a będziesz siał nasienie obce. 

11. Dasz rość we dnie szczepowi twoiemu, 
a rano dasz kwitnąć nasieniu twemu, ale żni- 
wo będzie wzięte czasu używania, i będzie żal 
z rozpaczy. 

12. Biada wielkości ludu rozmaitego kto- 
rzy huczą iako szum morski, a zgiełkowi naro- 
dow, ktore brzmią iako nawałności wod. 

13. Narodowie zaszumią iako wody wiel- 
kie, zfuka ie a ucieką daleko, i będą przeslado- 
wani po gorach iako plewy od wiatru, a iako 
źdźbło przed wichrem. 


APrzez Efraima rozumie krolestwo Izrael- 
skie ktorego stolica była Samarya. 

BLud Izraelski chcąc mieć gorę nad krole- 
stwem ludskim ziednoczył się z Krolem Da- 
maszku, a przetoż tu Prorok zarowno poło- 
żył pomstę nad obiema. 

CPrzyrownywa Izraelczyki ku zbożu, 
a nieprzyiacioły ich ku żeńcom. 

DTak się rownie stanie z Izraelczyki iako 
się Kananeyczykom przydało gdy ziemie swey 
odbieżeli uciekaiąc przed nimi. 


Kap. 18. 


14. Podwieczor oto zatrwożenie, a niż 
dzień będzie alić go niemasz. Tać iest zapła- 
ta łupieżcow naszych, a dział tych ktorzy nas 


darli. 


KAPITUŁA 18 
€ 1. Opowieda pomsty przeciw nikto- 
rem narodom a nieprzyiaciołom Zy- 
dowskim, ktorych tu imienia Prorok 
nie przypomina. 7. Proroctwo o wyba- 
wieniu kościoła. 


1. Biada ziemi * ktorą zacimiaią żagle przy- 
chodzące do niey, ktora iest za rzekami Etyop- 
skiemi. 

2. Ktora posyła posły przez morze, aw łod- 
kach sitowych po wodach mowiąc, Idźcie ? 
podwodnicy prędcy do narodu * rozerwane- 
go i splundrowanego, do ludu ustraszonego, 
nad ktorego niemasz nikogo ustraszeńszego, 
do ludu rowno z ziemią położonego i potło- 
czonego, ktorego ziemię D rzeki rozerwały. 

3. Wy wszyscy ktorzy mieszkacie na świe- 
cie, i ktorzyście osiedli ziemię gdy chorągiewi 
będzie podniesiona na gorach uyztycie, i gdy 
trąbić będą usłyszycie. 

4. Abowiem Pan tak mowił do mnie, 
Uspokoię się a będą się przypatrował w miesz- 
kaniu moim, iako pogoda po dżdżu, a iako 
mgła wypuszczaiąca rosę na upalenie we żni- 
wo. 

5. Bo przede żniwy gdy kwiat opadnie, 
a owoc się dostoi, porzeże sirpem rożczki, 
a zobcina gałęzi. 

6. Wszystko na gorach ptakom będzie zo- 
stawiono, i zwierzętom ziemskim, tak iż tam 
nad nimi ptacy latować, a wszytki ziemskie 
zwierzęta zimować będą. 

7. Czasu onego będzie przyniesiony za dar 
Panu zastępow lud rostargniony a splundro- 
wany, lud ustraszony nad ktorego nie masz 
inego ustraszeńszego, lud rowno z ziemią po- 
łożony i potłoczony, ktorego ziemie wody po- 


AW Zydowskiem stoi, ktora zacimia skrzy- 
dłami, bo żagle są iako skrzydła u ukrętu. 

BDawa znać iako lud ten pogański był 
prędki ku pobudzeniu, Assyryanow i Egipt- 
cyanow przeciw Bożemu ludowi. 

CRozumie Izraelczyki od Pana utrapione. 

DPrzez rzeki rozumie nieprzyiacioły ludu 
Bożego. 


Kap. 19. 


derwały, na mieysce imienia Pana zastępow, na 


gorę Syon. 


KAPITUŁA 19 

€ 1. Ezaiasz Prorokuie przeciwko Egip- 
towi. 2. Namienia upadek ktory miał 
Pan dopuścić na nie. 11. Naśmiewa się 
z rady Faraonowey. 17. Wyraża przy- 
czynę przez ktorą Bog miał pokarać 
Egipt. 18. Po srogich pogrozkach pocie- 
chę mu obiecuie. 19. Opowieda praw- 
dziwą chwałę Bożą, ktora miała być 
w Egiptcie, a iako miało być podwro- 
cone bałwochwalstwo. 


1. Brzemię Egiptu, Oto Pan wsiadszy na 
obłok prędki prziydzie do Egiptu, a bałwany 
Egiptskie wzruszą się przed oblicznoscią iego, 
i serce Egiptskie zemdleie w pośrod niego. 

2. Ispuszczę Egiptczyki z Egiptczyki, a każ- 
dy brat będzie walczył przeciw bratu, przy- 
iaciel przeciw przyiacielowi, miasto przeciw 
miastu, krolestwo przeciw krolestwu. 

3. Duch Egiptski zniszczeie w nim a wy- 
wrocę radę iego, i będą się radzić bałwanow 
swoich, a wieszczkow, czarownikow, i czarno- 
księżnikow swoich. 

4. I podam Egipt w ręce panow okrutnych, 
a srogi Krol im panować będzie, mowi Pan 
Bog zastępow. 

5. Izginą wody Morskie, a z Rzeki woda 
wyniszczona będzie i wyschnie. 

6. A gdy się indziey obrocą rzeki, strumie- 
nie Egiptskie ustaną i wyschną, tak iż tam trzci- 
na i sitowie zwiędnie. 

7. Irawy około rzeki a na brzegu iey, 
i wszytko nasienie podle rzeki poschnie, a bę- 
dzie wykorzenione iż tam nic nie będzie. 

8. I płakać będą rybitwi a ci co wędę miecą 
do wody będą żałosni, a ktorzy stawiaią sieci 
po wodach rozboleią się. 

9. Wszyscy ktorzy robią Waty i wiersze plo- 
tą zafrasuią się. 

10. Niewody ich potargane, a ci co sadzaw- 
ki buduią zakłopocą się. 

1. Zaiste szalone są Książęta A Zoańskie, 
a rada mądrego senatu Faraonowego zbłaźniła 
się, lakoż rzeczecie do Faraona: B Tam iest syn 


Alest miasto na brzegu rzeki Nilu, ktore 
zową inem przezwiskiem Tanes. 

BIż się Farao chlubił dawnością swoich 
przedkow i rostropnością mędrcow ktorzy 
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mądrych a syn Krolow starodawnych. 

12. I gdzież teraz są mędrcowie twoi: niech 
ci teraz oznaymią a wyprawią cię z tego, co 
umyslił Pan zastępow przeciw Egiptowi. 

13. Książęta Zoańskie prawieć poszaleli, 
Książęta * Nofskie pobłądzili, zwiodły Egipt 
węgły P pokolenia iego. 

14. Pan zamieszał Ducha przewrotnego 
w pośrzodku iego, a zawiedli w błąd Egipt 
w każdey sprawie iego, iż iako piiany wala się 
w blwocinach swoich. 

15. I nie będzie żadna sprawa w Egiptcie 
ktorąby czynić miała * głowa abo ogon, gałąź 
albo sitowie. 

16. Dnia onego stanie się Egipt iako nie- 
wiasty, i zadrży a zlęknie się przed podniesioną 
ręką Pana zastępow ktorą on zatrząśnie nad 
nimi. 

17. I ziemia ludska będzie postrachem 
Egiptowi, a kto ią kolwiek przypomni sobie, 
będzie się bał rady Pana zastępow ktorą umy- 
slił nad nim. 

18. Czasu tego E pięć miast w ziemi Egipt- 
skiey będą mowić ięzykiem * Chananeyskim, 
a będą przysięgać przez Pana zastępow, a mia- 
sto iedno nazwane będzie miasto spustoszone. 

19. Naten czas stanie ołtarz Pański w po- 
śrzod Egiptu, a słup ” Pański na granicy iego. 

20. A będzie na znaki na świadectwo Panu 
zastępow w ziemi Egiptskiey, abowiem zawo- 
łaią do Pana przed gwałtowniki, a on im posle 
wybawiciela i Książę ktore ie wywiedzie. 

21. I będzie Pan poznan od Egiptcyanow, 
a dnia onego Egiptcyanie poznaią Pana, i uczy- 
nią ofiarę, a podniosą dary, i poslubią Panu 
sluby, a wypełnią ie. 


byli w krolestwie iego, tedy tu Prorok opo- 


wieda, iż od niego ta chłuba odięta będzie. 

CAbo A 

DPrzez węgły rozumie Mędrce ktoremi 
mniemali Egiptcyanie żeby się ich rzecz po- 
spolita podpierała, iako się węgły dom pod- 
piera. 

EPrzez głowę i gałąź rozumie zacne ludzi, 
przez ogon i sitowie podłe, to iest, w oboiem 
stanie żadna dobra sprawa nie będzie. 

FTo iest, z sześci miast pięć ich prziydzie ku 
poznaniu Bożemu, z ktorych szoste zginie. 

G'To iest Zydowskim, a dawa znać iż 
w chwale Bożey i w wierze zgadzać się mieli. 

HĄbo napis. 
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22. Pan uderzy Egipti uzdrowi go, inawro- 
cą się do Pana, a będzie im miłosciw i uleczy 
ie. 

23. " Dnia onego będzie gościniec z Egiptu 
do Assyriey, i prztydzie Assyryanin do Egiptu, 
a Egiptcyanin do Assyryey, i będą Egiptcyanie 
służyć z Assyryany Panu. 

24. Tedy Izrael na onże czas będzie trze- 
cim miedzy Egiptcyany i Assyryany, a błogo- 
sławieństwo będzie w pośrzodku ziemie. 

25. Ktorym będzie Pan zastępow błogosła- 
wił mowiąc, Błogosławiony lud moy Egiptski, 
a Assyryanie sprawa rąk moich, i Izrael dzie- 
dzictwo moie. 


KAPITUŁA 20 
€ 1. Proroctwo przeciw Egiptcyanom 
i Evyopczykom. 5. Czemu Bog to Pro- 
roctwo Zydom obiawić chciał. 


1. Roku onego ktorego * Tartan przycią- 
gnął do * Asdodu posłany od Sargona * Krola 
Assyryiskiego, a walczył i dobył go. 

2. Onegoż czasu mowił Pan przez Ezaiasza 
syna Amosowego w ty słowa, D Tdź a zwlecz 
wor z biodr twoich, a zzuy boty z nog twoich, 
i uczynił tak, a chodził nago i boso. 

3. IPan rzekł, Iako sługa moy Ezaiasz nago 
a boso przez trzy lata chodził na znamię a na 
podziw Egiptowi i Etyopczykom. 

4. Tak zapędzi Krol Assyryiski więźnie 
Egiptskie i Etyopczyki poimane tak młode ia- 
ko i stare, nagie i bose z odkrytemi zadnicami 
ku hańbie Egiptskiey. 

5. IF przelękną się a wstydać się będą za 
Etyopczyki na ktore się oglądali, i za Egiptcy- 
any ktorymi się chlubili. 

6. I rzecze dnia onego na tey wyspie miesz- 
kaiący, Oto iakaż to iest nadzieia nasza kędych- 
my się o wspomożenie uciekali aby nas obro- 
niono od krola Assyryiskiego: A iakoż my uy- 
dziemy: 


IPowołanie poganow do Krolestwa Kry- 
stusowego. 

A'Ten był iednem hetmanem z woyska 
Sennacherybowego. 

B Asdod iest miasto Filistyńskie. 

CTenci był Sennacheryb według wykła- 
dow Zydowskich. 

DUkazuie iako na on czas chodził w żało- 
bie lituiąc utrapienia ludu swoiego. 

ETo iest, Zydowie ktorzy w nich ufali. 


Kap. 21. 


KAPITUŁA 21 
€ 1. Zborzenie Babilonu opowiedzia- 
ne iest przez Proroka. 10. Opowieda 
się że nic nie naucza z domysłu swego. 
H. Prorok Prorokuie przeciw Dumie 
i Arabiiey. 


1. Brzemię * Morza spustoszałego, lako 
niepogoda od Południa pochodzi ktora gwał- 
townie przychadza od pustynie z ziemie strasz- 
liwey. 

2. Tak srogie widzenie iest mi oznaymio- 
ne. 5 Zdrayca przeciwko zdraycy, a borzący 
przeciw borzącemu: Rusz się Elam i dobyway 
Medski, uczynię koniec wszytkiemu wzdycha- 
niu dla niego. 

3. © Dla tego biodra moie pełne są bolesci 
a uciski ogarnęły mię iako bolesci rodzącey, 
zedrgnąłem się słysząc, a lękłem się widząc. 

4. Wzruszone iest serce me, a zdiął mię 
strach, a noc wdzięczna obrociła mi się w za- 
trwożenie. 

5. Gdy przykryią stoł, a straż na wieży bę- 
dzie, gdy będą ieść a pić, zawołaią, Wstawaycie 
Książęta, bierzcie tarcz. 

6. Abowiem tak Pan mi powiedział, Idź 
a postawi stroża, a niech powieda co uyzry. 

7. I widział woz na ktorym dwa rycerze 
siedzieli, i woz co w nim szli osłowie, a woz 
w ktorym byli wielbłądowie, i pilnie się im 
przypatrował. 

8. I zawołał, Ono P lew na strażnicy moy 
Panie iestem tu ustawicznie we dnie, a na stra- 
ży moiey stoię całą noc. 

9. Otoiedzie woz na ktorym dwa rycerze 
siedzą, a opowiedział rzekąc, ' Upadło, upadło 
Babilon, a wszytki obrazy bogow iego pokru- 
szone są na ziemię. 

10. F O młoćbo moia, o zboże boyska mo- 


ATo iest, Babilonu. 

B'To iest, Persowie co będą borzyć przeciw 
Babilończykom ktorzy pierwey borzyli. 

CTu mowi Prorok w osobie każdego Ba- 
bilończyka, oznaymuiąc iakowy na nie ucisk 
przydź miał. 

D'Tęn Lew znaczy Daryusza ktory dobył 
Babilonu. 

ETak nazywa Babilon, a to z tey przyczyny 
że ie Pan iako żyto pomłocić miał. 


"Abak.2:1. 
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Kap. 22. 


iego, opowiedziałem wam com słyszał od Pana 
zastępow Boga Izraelskiego. 

1. Brzemię * Dumy, Oto do mnie woła 
od Seir, Hey strożu co się stało w nocy: Ehey 
strożu co się stało w nocy: 

12. Odpowie stroż, G Nadchodzi dzień 
a potym noc, iesliż się pytacie pytaycież, Idź- 
cież precz H a wroćcie się. 

13. Brzemię Arabiiey, Będziecie nocować 
w lesie Arabiiey o J przychodniowie do Deda- 
nim. 

14. Wy obywatelowie ziemie Tema zabież- 
cie pragnącym niosąc wodę, zaydzicie z chle- 
bem swem uciekaiącym. 

15. Abowiem uciekaią przed mieczem, 
przed dobytym mieczem, przed wyciągnio- 
nym łukiem, przed ciężką porażką. 

16. Bo tak rzekł Pan do mnie, Po takim 
roku iako iest rok naiemniczy, wszytka chwała 
K Kedar ustanie. 

17. A ostatki pocztu mocnych strzelcow 
synow Kedar będą umnieyszone, Abowiem 
Pan Bog Izraelski to mowił. 


I 


KAPITUŁA 22 

€ 1. Prorok opowiedziawszy sąd Bo- 
ży wielu narodom, opowieda upadek 
Ierozolimski. 4. Z płaczem narzeka na 
uciski iego. 8. Gani mieszczany lerozo- 
limskie iż nadzieię swą w ratunku ludz- 
kim pokładali. 12. Karze ie iż wzgar- 
dzili Proroki ktorzy ie wzywali ku po- 
kucie. 15. Obraca powieść swą do Sob- 
ny a opowieda upadek iego. 20. Opo- 
wieda iż Eliakim miał otrzymać miey- 
sce iego. 21. Przykład dobrego a wier- 
nego przełożonego i służebnika w oso- 
bie Eliakimowey. 


FDuma iest miasto Izmaelitow. 

GDawa znać o ich trapieniu ktore długo 
trwać miało przez ine dni i nocy. 

HAbyście się i drugi raz pytali. Iakoby 
rzekł, Nic się więcey nie dowiecie iedno to 
com pirwey powiedział. 

TY tych słowiech oznaymuie iaki na nie 
strach prziydź miał, że się po lesiech kryć mie- 
li. 

JW Zydowskiem stoi, o ścieżki Dedanim, 
a tu rozumie że Arabczycy do Dedanim ucie- 
kać mieli. 

KKedar iest ziemica w Arabiey, ktorą tak 
zwano od iamienia syna Izmaelowego. 
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1. Brzemię doliny A Widzenia, Cożci teraz 
iżeś wszytka wstąpiła na * dachy. 

2. Ty ktora iesteś pełna wrzasku, ludne 
miasto i wesołe, zabici twoi nie są * pobici 
mieczem, ani pomarli na walce. 

3. Wszytki twoie Książęta z uciekali spo- 
łem przed strzelcy, a powiązano wszytki społu 
ktorzy są nalezieni w tobie, i ty co daleko ucie- 
kli. 

4. Dla tegom rzekł, Odstępcie odemnie, 
bo będę gorzko płakał, nie zadaycie sobie pra- 
cey cieszyć mię dla zburzenia corki ludu moie- 
go. 

5. Abowiem iest dzień zatrwożenia poraż- 
ki i zamieszania od Pana Boga zastępow w Do- 
linie widzenia ku podkopaniu murow, i ku 
wołaniu P Do Gory. 

6. * A Elam wziął sahaydak, i rycerstwo na 
woziech iest, a Kir okazał się z tarczami. 

7. Doliny twoie osobliwe będą napełnione 
wOZOw, a iezdni zaszańcuią się u brany. 

8. Zasłona też ludy odkryta będzie, a dnia 
onego oglądaią zbroię ” domu leśnego. 

9. Oglądaliscie rozwalenia domu Dawido- 
wego barzo wielkie, i zebraliscie wody z stawu 
dolnego. 

10. Izliczyliscie domy leruzalem, a zrozwa- 
latiscie domy swoie na oprawę murow. 

11. Uczyniliscie przekop miedzy dwiema 
mury dla wod stawu starego, a nie oglądacie 
się na tego co to sprawił, i nie baczycie kto to 
od dawnego czasu zakładał. 

12. A Pan Bog zastępow czasu onego zawo- 
ła was ku płaczu i narzekaniu, i ku roztarganiu 


ATo iest leruzalem. 

BMowi ku leruzalem, ktore w takowy 
strach przidź miało, że mieszczanie uciekali 
na dachy. 

COznaymuie iż nie przez miecz ale głodem 
mieli być wymorzeni. 

DPrzez gorę rozumieć mamy miasto Ieru- 
zalem, ktore oblegszy nieprzyiaciele mieli ie- 
den drugiego wołaniem upominać śpieszmy 
się do gory. 

ETo iest, Persowie przyciągną ku Ieruza- 
lem, ktorzy za pieniądze służyć będą Nabu- 
chodonozorowi, także i Cyreneyczycy, ktore 
zowie tym przezwiskiem Kir. 

FTen dom zbudował Salomon kędy zbro- 


ię chowano. 
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włosow, a ku obleczeniu worow. 

13. SAoto radość i wesele, zabiianie wo- 
łow, i zarzezowanie skopow a iedząc mięso 
i piląc wino, mowić, będziecie, Iedzmy, piy- 
my, bo iutro pomrzemy. 

14. To oznaymiono iest w uszoch Pana za- 
stępow, a zaprawdę ta złość odpuszczona wam 
nie będzie aż zemrzecie, mowi Pan Bog zastę- 
pow. 

15. Tak mowi Pan Bog zastępow, Idź 
a wnidź do onego podskarbiego Sobny, ktory 
iest przełożonym w domu, i mowi do niego. 

16. Co tu masz za prawo: i co tu masz za 
przyiacioły, iżeś tu sobie wykował grob: iako 
on ktory sobie na wysokiem mieyscu wyciosał 
grob a wydrążył sobie mieszkanie na opoce: 

17. Otocię wyrzuci Pan osobliwym wyrzu- 
ceniem, a pewnie cię zatłoczy. 

18. I będzie tobą obracał iako kulą, a za- 
rzuci cię do ziemie szerokiey, a tam zemrzesz 
i tam zostanie woz chwały twoiey, O sromoto 
domu Pana twoiego. 

19. I zrzucę cię z stanu twoiego, a odeymę 
od ciebie urząd twoy. 

20. Dnia onego przyzowę Eliakima sługi 
moiego, syna Helcyaszowego. 

21. I ubiorę go w twoie szaty, a przepaszę 
go pasem twym, i dam w ręce iego zwierzch- 
ność twoię, a będzie miasto oyca mieszczanom 
Ierozolimskim i domowi ludskiemu. 

22. I położę klucz domu Dawidowego na 
ramionach iego, ” otworzy a żaden nie zawrze, 
zamknie a nikt nie otworzy. 

23. Iwbiię go iako gwoźdź na mieysce pew- 
ne, a będzie stolicą chwały domu oyca swoie- 
go. 

24. A na nim zawisnie wszytka chwała do- 
mu oycaiego, synow i wnukow iego, a wszytek 
sprzęt namnieyszy iego od naczynia stołowego 
aż do instrumentow muzyki. 

25. Dnia onego, mowi Pan zastępow, bę- 
dzie wyięt gwoźdź ktory był wbitiako na miey- 


scu pewnem, a będzie złaman i upadnie, a zgi- 


GOznaymuie tu iako się oni naśmiewali 
z pogrożek prorockich, a gdy mieli być po- 
budzani ku żałości, tedy mowili słowa ty kto- 
re przypomina prorok, ledzmy piymy, bo nas 
straszą prorocy naszy iż iutro pomrzeć mamy. 


'Niżey.56:12. 1.Kor.15:32. 
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PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 23. 


nie to co na nim wisiało, abowiem to mowił 
Pan. 


KAPITUŁA 23 
€ |. Proroctwo przeciwko Tyrowi. 
7. Naśmiewa się z iego chłuby, że się 
swą dawnością chwali. 9. Przyczyny 
upadku iego dla ktorych miał być zbu- 
rzony. 17. Naprawa iego po siedmidzie- 
siąt lat. 


1. Brzemię Tyru. Rozkwilcie się wy okręty 
Tarsys, abowiem zburzone iest, tak iż tam żad- 
nego domu nie masz, i żaden tam iuż daley nie 
przyidzie do niego z ziemie Cetym, Toć iestim 
oznaymiono. 

2. Wy ktorzy na wyspie mieszkacie umilk- 
nicie, i kupcy Sydońscy ktorzy przeieżdżaiąc 
przez morze ciebie napełniali. 

3. Zboże Nilem idące w obfitości wody *, 
żniwo rzek był dochod iego, a w nim był skład 
narodom. 

4. Zawstyday się Sydon $ abowiem morze, 
owszem moc morza rzekła, * Nie poczęłam 
anim porodziła, nie odchowałam młodzień- 
cow, anim żadnych dzieweczek wychowywała. 

5. Io gdy będzie słyszano w Egipcie, zafra- 
suią się nad sławą Tyru. 

6. Przeydzicie do Tarsys, rozkwilcie się wy 
ktorzy mieszkacie na wyspach. 

7. Yzali nie to iest miasto wasze weselące 
się, ktore się chlubi dawnoscią: Nogi iego za- 
prowadzą ie daleko w cudzą krainę. 

8. Ktoż to postanowił przeciwko Tyrowi 
koronowanemu, ktorego kupcy Książęty byli, 
a sprawce ich znamienitemi na ziemi: 

9. Pan zastępow postanowił to ku podwro- 
ceniu chwały każdego pysznego, a ku posro- 
moceniu wszytkich zacnych w ziemi. 

10. Przeydzi z ziemie twey iako rzeka do 
corki Tarsys gdyż niemasz mocy. 

11. Wyciągnął rękę swoię nad D morzem 
a zatrfożył krolestwa, Pan roskazał przeciwko 
tym * kupcom aby byli rozproszeni mocarze 


ADawa znać o bogactwach wielkich ktore 
Nilem przychodziły z Egiptu do Tyru. 

BPod imieniem morza rozumie sam Tyr 
dla zacności iego. 

CTo iest, nie masz we mnie mieszczan ia- 
koby nikt we mnie iako żyw nie postał. 

D'To iest, nad miastem Tyrem. 

EDrudzy czytaią, Kananeyczykom. 


Kap. 24. 


ich. 

12. I rzekł, Ty ” panno corko Sydońska, 
gdyżeś zgwałcona iuż się daley nie rozweselisz, 
wstań a przeydzi do Cetym, lecz tam ieszcze 
odpoczynku mieć niebędziesz. 

13. Oto w ziemi Kaldeyczykow nigdy ten 
lud nie bywał, © Assyrianie ią osadzili ludźmi 
po puszczach się tułaiącymi, wystawili basz- 
ty, a pobudowali pałace, H a oni ie z ziemią 
zrownali. 

14. Rozkwilcież się okręty Iarsys, abo- 
wiem moc wasza zburzona iest. 

15. Dnia onego Tyr" przez siedmdziesiąt 
lat w zapamiętaniu będzie, iako wiek Krola 
iednego, ale po siedmidziesiąt lat zaśpiewaią 
piosnkę o Tyrze iako] pieśń o nie rządnicy. 

16. Weźmi Arfę chodź około miasta o zgar- 
dzona wszetecznico, śpiewayże czyście, a gray 
często żeby była pamiątka twoia. 

17. A po siedmidziesiąt lat nawiedzi Pan 
Tyr, a przywroci go ku pierwszemu kupiectwu 
iego, i będzie handlował ze wszytkimi krole- 
stwy ziemie ktore iedno są na świecie. 

18. A kupiectwo i zysk iego będzie Ś po- 
święcony Panu, nie będzie nigdy do skarbu 
chowan ani skryt, abowiem będzie tych co 
mieszkaią przed oblicznością Pańską, aby iedli 
i byli nasyceni, a iżby się odziewali przystoy- 
nem odzieniem. 


KAPITUŁA 24 
41. Prorok powtarza pierwsze Pro- 
roctwa, a przeciw roznym narodom 


FNazywa ią panną, bo ieszcze od żadnego 
nieprzyiaciela nie była naruszona. 

SKaldeyczycy tułali się przed tym po pusz- 
czy, mieszkaiąc w budkach po lesiech iako dzi- 
cy mężowie, aż ie potym Assyryanie wprawili 
w porządekiż w miesciech mieszkali, a wzmo- 
gli się mocnie. 

H'To iest, Kaldeyczycy poburzyli to co As- 
syryanie zbudowali. 

TUpadek i spustoszenie miasta tego opo- 
wieda przez siedmidziesiąt lat, ktory iest wiek 
człowieczy. 

JRozumie o kupiectwie, ktore zrownawa 
z pieśnią nierządnice, dla złego używania i fał- 
szu ktore się często w kupiectwie okazuie. 

KTo się ściąga na Pańskie miłosierdzie kto- 
re okazał nad Tyrem, gdy to miast przyięło 
Ewanielią. 
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krotko ie odprawuiąc. 2. Ukazuie że 
nie porządek w miescie iest znak roz- 
gniewania Bożego. 5. Wyraża przyczy- 
ny przeklęctwa Bożego przeciwko lu- 
dziom. 13. Opowieda naprawę kościo- 
ła. 15. Pobudza wierne ku chwaleniu 
Pana. 17. Obraca się zasię do niewier- 
nych a oznaymuie im ciężki sąd Boży. 
22. Cieszy wierne opowiedaiąc im kro- 
lestwo Krystusowe. 


1. Oto Pan obnaży ziemię, a spustoszy ią 
i zepsuie obliczność iey, a rosproszy mieszkaią- 
ce na niey. 

2. * A będzie kapłan iako człowiek pospo- 
lity, a pan iako sługa, pani iako służebnica, ku- 
puiący iako przedaiący, ten co komu pożycza 
iako i ten co u kogo pożycza, a ten co na lichwę 
daie iako ten co bierze. 

3. Ziemia obnażona i zborzona będzie, 
abowiem Pan opowiedział to słowo. 

4. Ziemia skaziła się i upada, świat spusto- 
szon iest i upada, wysocy narodowie ziemscy 
niszczeią. 

5. A ziemia przeniewierzyła się mieszkaią- 
cym na niey, abowiem przestąpili prawa, od- 
mienili ustawy, a złamali przymierze wieczne. 

6. I dla tegoż srogie przeklęctwo spusto- 
szy ziemię, bo mieszkaiący na niey zgrzeszyli, 
przetoż oni wywiędną a mało ich zostanie. 

7. Zbieranie wina ustało i macica zeschła, 
wszyscy serca wesołego wzdychali. 

8. Wszytko wesele bębnow koniec wzięło, 
wykrzykanie weselących się ustało, i wdzięczny 
głos arfy milczy. 

9. Nie będą iuż więcey spiewać na winie, 
bo picie gorzkie będzie piiącym ie. 

10. Miasto prożnosci zburzone iest, każdy 
dom zawarty, a żaden tam nie wnidzie. 

11. Narzekać będą po ulicach na niedostat- 
ki wina, każde wesele odięte będzie, a radość 
ziemie będzie przeniesiona. 

12. Spustoszenie stało się w miescie, a bra- 
na będzie stluczona zburzeniem. 

13. Abowiem będzie w pośrzod ziemie i w 
pośrzod ludzi iako otrzęsienie oliwy, a iako 
zbieranie iagod pozostałych. 


14. Ony podniosą głos swoy, i wykrzykać 


"Qze.4:9. 
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będą, a rozraduią się z A Morza dla wielmoż- 
nosci Pańskiey. 

15. A przetoż wysławiaycie Pana na doli- 
nach, imię Pana Boga Izraelskiego na wyspach 
Morskich. 

16. Słyszelismy od końca ziemie chwałę 
sprawiedliwego, I rzekłem ia, 5 Wnętrznosci 
moie wnętrzności moie, biada mnie, zdradliwi 
zdradliwie czynili, zdradliwi zdradliwie czynili 
w zdradzie. 

17. Strach, doł, i sidło nad tobą iest ktory 
mieszkasz na ziemi. 

18. "Istanie się iż ktory będzie chciał uydź 
przed strachem wpadnie w doł, a ktory wyni- 
dzie z dołu umota się w sidło, iż * okna niebie- 
skie są otworzone, a grunty ziemie drżą. 

19. Ziemia się rostąpi, ziemia się porysuie, 
i poruszona będzie. 

20. P Ziemia iako piiany tak się chwiać bę- 
dzie, i będzie rozwleczona iako budka, a grzech 
iey ociąży ią, upadnie a luż więcey nie powsta- 
nie. 

21. Tedy Pan dnia onego nawiedzi * woy- 
sko wyniosłe ktore iest na wysokosci, i nad 
Krole ktorzy mieszkaią na ziemi. 

22. I będą zgromadzeni w kupie iako więź- 
niowie do ciemnice, a będą zamknieni iako do 
tarasu, a po niemałym czasie zasię ” nawiedze- 
ni będą. 

23. Zasroma się Ę Miesiąc, a zawstydzi się 
Słońce, kiedy Pan zastępow będzie Krolował 
na gorze Syon i w leruzalem, i kiedy będzie 
chwalon przed starszymi swoiemi. 


APrzez morze dawa znać krainy zamorskie 
i dalekie, ktore przyięły słowo Pańskie. 

BDawa znać iż kościoł Boży miał być sro- 
gim wewnętrznym trapieniem uciśniony, a to 
przez domowe nieprzyiacioły ktore tu nazy- 
wa wnętrznościami. 

CZnamionuie pomstę Pańską ktora tak 
przydź miała i z nieba i z ziemie. 

D'To iest, ludzie mieszkający na ziemi. 

EOpowieda iż nie miała być żadna takowa 
moc na świecie dostateczna ktoreyby Pan roz- 
gą swoią pokarać nie miał. 

FTo iest będą pocieszeni. 

GOkazuie iż tak Pan osławi krolestwo swe 
zacnie, iż się też roziaśni więcey niż słońce abo 
miesiąc. 


flere.48:44. 
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KAPITUŁA 25 
€ 1. Prorok czyni dzięki Panu iż się oka- 
zał sędzią świata karząc złosci a bro- 
niąc swoich. 6. Okazuie dobrodziey- 
stwa ktore Zydom i poganom Krystus 
przynieść raczył. 9. Opowieda o krole- 
stwie Krystusowym i o pożytku przy- 
chodzącym z niego. 10. Cieszy wierne 
obiecuiąc upadek nieprzyiaciołom ich. 


1. Panie tyś iest Bog moy, wywyższać cię 
będę a wyznam imię twoie, abowiemeś dziwne 
rzeczy uczynił, a radę z dawna postanowioną, 
uczyniłeś pewną. 

2. Uczyniłeś * z miasta kupę kamienia, a z 
miasta mocnego rozwalenie, a mieszkanie cu- 
dzoziemcow aby iuż daley * miastem nie było, 
a na wieki nie było zbudowane. 

3. Dlatego lud możny ciebie wielbić bę- 
dzie, miasto narodow srogich ciebie się bać 
będzie. 

4. Abowiemeś ty iest moc nędznika, a pod- 
pora ubogiego w utrapieniu iego, ucieczka 
przed wichrem, zasłona od upalenia, gdyż po- 
pędliwość okrutnikow iest iako niepogoda 
biiąca w ścianę. 

5. Uśmierzysz niesnaski niepobożnych ia- 
ko gorącość na mieyscu suchem, a poniżysz po- 
tomstwo okrutnikow iako upalenie cieniem 
obłokowem. 

6. A Pan zastępow uczyni na wszytki naro- 
dy ucztę z rzeczy tłustych na tey * gorze, i bę- 
dzie ie częstował wystałem winem i szpikiem 
z kości, a wybornym piciem. 

7. Na gorze tey odeymę ” zasłonę ktorą 
zakryte są twarzy wszech narodow, i przykrycie 


ktorem są przykryci wszyscy pogani. 


Nie tylko tu oiednym mieście dawa znać, 
ale o wszytkich ktore Pan umyśslił pokarać. 

BTO iest, miasto w ktorym cię chwalono, 
niech iuż daley miastem nie będzie, ale nie- 
chay cudzoziemcom podane będzie. 

CTo iest, na Syonie, przez ktorą rozumie 
kościoł Boży, abowiem tam gotuie gody wiel- 
kie, na ktore wzywa narodow wszytkich, tak 
iako tego i sam Krystus potwierdził onym po- 
dobieństwem o Krolu, ktory sprawił gody sy- 
nowi swemu, przyrownywaiąc do niego kro- 
lescwo swoie. 

DPrzez zasłonę rozumieć mamy nieumie- 
iętność i zaslepienie. 


Kap. 26. 


8.  Zepsuie śmierć na wieki, a otrze Pan 
Bog łzę ze wszelakiey twarzy, i zdeymie pohań- 
bienie ludu swego ze wszytkiey ziemie, abo- 
wiem to powiedział Pan. 

9. Dnia onego powiedzą, Oto Bog nasz, 
oczekawalichmy go, i zbawi nas: Tenci iest Pan 
w ktorymechmy dufali, a będziemy się weselić 
i rozraduiemy się w zbawieniu iego. 

10. Abowiem ręka Pańska odpoczynie na 
tey gorze, a E Moab będzie start pod nią iako 
zgoniny podeptane w gnoiu. 

1l. I wyciągnie ręce swoie w pośrod iego, 
iako ten ktory ie pływaiąc wyciąga, a złoży py- 
chę iego mocą rąk swoich. 

12. Obronę też wysoką murow twych roz- 
rzuci, a położy ią rowno z ziemią tak iż się 
w proch obroci. 


KAPITUŁA 26 

€ 1. Ezaiasz okazuie w czym należy zba- 
wienie kościoła. 2. Oznaymuie na kogo 
obietnice w kościele należą. 4. Napo- 
mina wierne aby ufali w Panu, a przy- 
dawa przyczynę przecz to czynić maią. 
7. Okazuie iaką pracą ma Pan o spra- 
wiedliwych, a iaki iest koniec sądow 
Bożych. 10. Niepobożni niepoznawa- 
ią sądow Bożych. 13. Wierni utrapieni 
od niewiernych o okrucieństwa uskar- 
żaią się przed Panem. 19. Prorok cieszy 
wierne napominaiąc ie ku cirpliwości. 


1. Dnia onego pieśń ta będzie śpiewana 
w ziemi ludskiej. Miasto nasze obronne iest, 
Tam zbawienie miasto muru i miasto baszty 
postawione będzie. 

2. Otworzcie brany, aby narod sprawiedli- 
wy wszedł tam, ktory dzierży wiarę. 

3. A toć iest rzecz pewna iż tam postano- 
wisz pokoy, pokoy pewny gdyż w tobie ufaią. 

4. Ufaycie Panu aż na wieki, abowiem Pan 
Bog mocny iest wiecznie. 

5. Bo zrzuci mieszkaiące na wysokości, 
miasto wysokie poniży, a poniży ie, aż na zie- 
mię, i zciągnie ie aż w proch. 

6. Będzie podeptane nogami, nogami 
nędznikow a stopami ubogich. 

7. Scieszka sprawiedliwego prosta iest, a ty 
wyrownasz prostą drogę sprawiedliwego. 


EW przypominaniu Moabitow rozumie 
wszytki nieprzyiacioły kościoła Bożego. 


"Zia.7:17. i 21:4. 


Stare Przymierze, Księga 23. 


823 


8. Panie czekalichmy cię na ścieszce sądow 
twoich, a żądosć dusze naszey iest w imieniu 
twoim i w pamiątce twoiley. 

9. Dusza moia pożąda cię w nocy, będę 
czuł ku tobie rano w duchu moim ktory we 
mnie iest, Abowiem gdyż twoie sądy są na zie- 
mi, mieszkaiący na świecie nauczą się sprawie- 
dliwości. 

10. Ale chociaż łaska niepobożnemu uczy- 
niona będzie, iednak się nie uczy sprawiedli- 
wości, i owszem w ziemi prostey złościwie się 
sprawuie, a nic nie dba o maiestat Pański. 

11. Panie nic ci oni nie baczą na wysoką 
rękę twą, aleć ią oglądaią i będą pohańbieni 
nienawiścią ludzką, a będą wytraceni ogniem 
nieprzyiacioł twoich. 

12. Panie ty nam utwierdzisz pokoy, gdyż 
też ty sam sprawuiesz wszytki sprawy nasze. 

13. O Panie Boże nasz, ini panowie niż ty 
nam roskazowali, ale my iedno na cię samego 
pamiętać będziemy a na imię twoie. 

14. * Umarli nie będą daley żyć, a pogrze- 
bieni nie powstaną, abowiemeś ie nawiedził 
i zborzył, a wygładziłeś pamiątkę ich. 

15. Panie rozmnożyłeś lud, a rozmnożyłeś 
gi barzo, iesteś uwielbion gdyżeś rozszerzył 
wszytki granice ziemie. 

16. Panie wspomnieli na cię w ucisku, ka- 
ranie twoie przynuciło ie ku taiemney modli- 
twie. 

17. Iako brzemienna przybliżaiąc się ku ro- 
dzeniu, trapi się i woła w boleści, takciechmy 
są i my przed tobą Panie. 

18. 3 Poczęlismy, a męczylismy się iako 
bychmy wiatr porodzić mieli, abowiem zba- 
wienie nie było na ziemi, a mieszkaiący na świe- 
cie nie upadli. 

19. Ale umarli twoi będą żyć i powstaną 
z ciałem moim, ocućcie się a weselcie się wy 
mieszkaiący w prochu, abowiem © rosa twoia 
iest iako rosa na łące, a ziemia wyrzuci umarłe. 


AOkazuie iż ludzie niepobożni iuż więcey 
nie powstaną, aby na ziemi panować mieli 
i trapić lud Boży. 

BDawa znać o ustawicznym utrapieniu, 
A rodzenie wiatru nic inego nie znaczy, iedno 
nie mieć żadnego w nieszczęściu wybawienia. 

ClIesliż ziemia rosą pokropiona czyni to iż 
się trawy zielenieią, tedy daleko więcey ziemia 
czuiąc moc Bożą ożywi umarłe swe. 
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20. Idź ludu moy, a wnidź do P komor 
twoich, i zamkni drzwi o sobie, skriy się ma- 
luczko aż ominie rozgniewanie. 

21. * Abowiem oto Pan wynidzie z mieysca 
swego, aby nawiedził nieprawosci mieszkaią- 
cych na ziemi, tedy ziemia obiawi krewi swoię, 
a nie zakryie daley zabitych swoich. 


KAPITUŁA 27 
€ 1. Proroctwo przeciw krolestwu sza- 
tańskiemu. 2. Pan się oznaymuie być 
obrońcą kościoła swego ktory się roz- 
mnoży po wszytkim świecie. 9. Niepra- 
wość iego iemu odpuszczona będzie. 
10. Ukazuie iż iest potrzeba aby leruza- 
lem upadło. 12. Opowieda nawrocenie 
Zydow a naprawę kościoła. 


1. Dnia onego nawiedzi Pan srogim wiel- 
kim a mocnym mieczem swoim A Lewiatana 
węża wielkiego, A Lewiatana węża pokrzywio- 
nego, a zabiie wieloryba Morskiego. 

2. Dnia onego zaśpiewaycie o niey, O > 
winnico wyborna. 

3. Ia iestem Pan ktory ią zachowywam, 
ktory ią ustawicznie pokrapiam tak iżby się 
na nię żaden nie oborzył, gdyż iey strzedz bę- 
dę we dnie i w nocy. 

4. © Ominął mię gniew, ktoż mię zwadzi 
abym zaczął burdę ” z cierniem i z ostem: wy- 
rwę się, a popalę ie społu. 

5. EFTIzali zachwyci moc moię żeby się zied- 
nał a miał pokoy zemną: 

6. Dni przyidą iż lakob roskorzeni się, 
a Izrael zakwitnie, i rozroscie się, i” napełnią 
Świat owocem. 


DNapomina wierne aby byli cierpliwemi 
czasu utrapienia. 

APod tym imieniem rozumie czarta zdradę 
i mociego, a toż się też rozumie i o wielorybie. 

BPrzez winnicę rozumie Kościoł. 

CPan się nie może gniewać na winnicę swą 
aby ią wytracić miał prze swą dobroć i miłość 
przeciw wiernym. 

DPrzez ciernie i oset rozumie ludzi niepo- 
bożne. 

ETo iest nie będzie mię mogł gwałtem 
przywieść ku temu. 

FDawa znać o wielkim rozmnożeniu Ko- 
ścioła chociaż w utrapieniu będzie. 


'Miche.1:3. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 28. 


7. Izali go uderzył iako on ktory biie: azaż 
go zabił iako morderz. 

8. © Będziesz ią sądził pod miarą, a przedsię 
będzie rosła gdy ostrym wiatrem od Wschodu 
powieniesz. 

9. Tym obyczaiem nieprawość lakobowa 
odpuszczona będzie, a wszystek owoc będzie 
zgładzenie grzechu iego, E gdy składzie wszyt- 
ki kamienie ołtarza iako kamienie w proch po- 
kruszone, a gaie i obrazy nie będą naprawione. 

10. Abowiem miasto obronne spustoszeie, 
a piękne mieszkania opuszczone i odbieżane 
będą iako pustynie, tam cielec paść się i leżeć 
będzie, a pogryzie rożczki iego. 

ii 2 Poschnąwszy gałązki obłamią się, aj 
niewiasty przyszedszy popalą ie, abowiem lud 
ten niema zrozumienia, a dla tego ten co gi 
sprawił nie zmiłuie się nad nim, a stworzyciel 
iego nie okaże łaski nad nim. 

12. Czasu tego wytrzęsie Pan swe od rzeki 
Eufrates aż do rzeki Egiptskiey, a wy synowie 
Izraelscy zbierzecie się po iednemu. 

13. Dnia onego zatrąbią w trąbę wielką, 
a ci co byli poginęli w ziemi Assyriyskiey K 
zbieżą się, i ktorzy byli zapędzeni do ziemie 
Egiptskiey będą chwalić Pana na gorze świętey 
Ierozolimskiey. 


KAPITUŁA 28 
€ 1. Proroctwo przeciwko pysze, opil- 
stwu, i obżarstwu Izraelitow. 5. Pan iest 
chwałą ludską. 7. Krolestwo luda na- 
sladuie w opilstwie i w obżarstwie kro- 
lestwa Izraelskiego. 9. Pan ukazuie iaką 
prożną pracą ma nawracaiąc lud swoy. 
13. Karanie tych ktorzy wzgardzaią na- 


GOpowieda to rozumieiąc o Asyryanoch, 
ktorzy od wschodu słońca mieli do ziemie Zy- 
dowskiey przyidź, A przez słowo Sądził rozu- 
mie karanie. 

H'To iest gdy opuszczą swe bałwochwal- 
stwo. 

IDrudzy czytaią gdy doydzie żniwo poła- 
mie się zboże, dawaiąc znać iż Pan odeymie 
użytki ich o ktorych oni mniemali iako by iuż 
miały być w ręku ich. 

JOkazuie iż do takiey sprawy niepotrze- 
ba było możnego nieprzyiaciela, i dla tegoż tu 
niewiastą nazywa lekkie nieprzyiacioły. 

KTo iest, za czasow Cyrusowych zgroma- 
dzeni będą o czym patrz u Ezdrasza.1. 


Kap. 28. 


ukę zbawienną. 14. Przeciwko tym co 
sobie lekce ważą sądy Boże. 23. Prorok 
pod przykładem tych co ziemię orzą, 
ukazuie że takież Pan wszytki rzeczy 
wedle czasu i wedle mieysca sprawuie. 


1. Biada koronie pychy piianych z Efraima, 
abowiem kwiat zacnosci ich zwiędnie, ktory 
iest na * wierzchu doliny obfitey ociążonych 
winem. 

2. Oto Pan ma iednego możnego i mocne- 
go iako nawałność gradu, a iako wicher wy- 
wracaiący, a iako bystrość wod gwałtowney 
powodzi podrywaiącey wszytko na ziemi. 

3. Korona pychy piianych z Efraima noga- 
mi podeptana będzie. 

4. A kwiat wesela i wielmożnosci iey 
uwiędnie, ktory iest na wierzchu doliny ob- 
fitey iako owoc dostały, ktory gdy napierwey 
kto obaczy iako skoro w ręce ułapi pożrze gi. 

5. Dnia onego Pan zastępow będzie koro- 
ną chwały, i koroną wielmożnosci  ostatkowi 
ludu swoiego. 

6. I duchem sądu siedzącego na stolicy, 
a mocą tym ktorzy odeprą walkę od brany. 

7. Ale też i oni pobłądzili od wina, a zbłą- 
dzili dla opilstwa, tak kapłan iako i prorok 
zbłądzili w piiaństwie, a potonęli w winie, za- 
błądzili w opilstwie, omylili się w proroctwie, 
potknęli się w sądzie. 

8. Abowiem wszytki stoły ich napełnione 
są blwocinami i plugastwem tak aż © mieysca 
nie stawa. 

9. Kogoż uczyć ma umieiętnosci: a komuż 
da zrozumienie tego co usłyszy: tym ktorzy są 
pozostawieni od mleka a odięci od piersi. 

10. ? Gdyż im potrzeba roskazania na ro- 
skazanie, roskazania na roskazanie, porządku 
na porządek, porządku na porządek, Tu ma- 


luczko a tam maluczko. 


AOkazuie iako ludzie ono opili się w do- 
statkoch swych, i w bogactwach dufaniem. 

B'To iest, pokoleniu ludskiemu, i połowicy 
pokolenia Beniaminowego. 

CTo iest, nie masz nic coby nie było zepso- 
wane. 

DIakoby rzekł, Tak są głupi i niedowcipni 
że ie po maluczku uczyć potrzeba iako dzieci, 
a wprawować ie w porządek. 


Stare Przymierze, Księga 23, 
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11. * Abowiem * wargami blekotliwemi 
a ięzykiem obcem z ludem tym umawiać się 
będzie. 

12. Do ktorego rzecze, Oto ; odpoczynie- 
nie iest, daycie odpoczynek zapracowanemu, 
a toć iest odpoczynienie, ale oni słuchać nie- 
chcieli. 

13. Atak słowa Pańskie u nich będą, Ro- 
skazanie na roskazanie, roskazanie na roskaza- 
nie, Porządek na porządek, porządek na po- 
rządek, Tu maluczko tam maluczko, aby * szli 
a padli na wspak, a byli starci, powikłani, i po- 
chwytani. 

14. Adla tegoż słuchaycie słowa Pańskie- 
go, wy naśmiewcowie, ktorzy panuiecie nad 
ludem tem ktory iest w leruzalem. 

15. Abowiemeście wy mowili, H Weszlich- 
my w przymierze z śmiercią, a z piekłem mamy 
porozumienie, kiedy bicz gwałtowny przypad- 
nie nie doydzie nas, I gdyż kłamstwo położy- 
lichmy za ucieczkę sobie, a pod fałszem tailich- 
my się. 

16. I A dla tegoż mowi Pan, * Oto założę 
wó Syionie kamień mocny węgielny a kosz- 
towny za gruntowny fundament * ten ktory 
uwierzy nie * pokwapi się. 


ETo iest, Prorok prawdziwy ktory ie bę- 
dzie uczył, tedy się im będzie zdał iakoby miał 
do nich obcym abo blegotliwym ięzykiem 
mowić. 

FTo iest, nauka ktorey się macie trzymać. 

GDawa znać, iż gdy się oni kochali w głup- 
stwie a nie dali się uczyć, tedy upadną i zginą. 

HMniemaliście abyście nie mieli pomrzeć, 
a iżby nieszczęście ktorym wam grożono na 
was prziydź nie miało. 

TTo mowi szydząc z nich, naich słowa kto- 
re oni mowić mieli, iżechmy nie prożno ufali 
służąc bogom naszym. 

JObraca swoię rzecz do wiernych, ktorzy 
wzgardzaią naśmiewacze nauki prawdziwey. 

KTo iest, w Kościele, ktorego fundamen- 
tem iest Krystus. 

LTo iest, nie będzie szukał indziey lekar- 
stwa. 


*1.Kor.14:21. 

*Psal.118:22. _ Mat.21:42.  Mar.12:10. 
Luk.20:17. Dziei.4:11. Rzym.9:32. 
1.Piotr.2:6. 

*Rzym.10:11. 
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17. M Zasądzę sąd iako po sznurowi, a spra- 
wiedliwość prawie w miarę, i potłucze N grad 
nadzieię kłamstwa, a wody tayniki zatopią. 

18. A przymierze wasze z śmiercią złamane 
będzie, i porozumienie wasze z piekłem nie 
ostoi się, gdy bicz gwałtowny przypadnie, wy 
potłuczeni będziecie od niego. 

19. I kiedy iedno kolwiek przychodzić bę- 
dzie, pochwyci was, gdyż na każdy dzień przy- 
padać będzie tak rano i wieczor, a tylkoż sam 
przestrach przywiedzie was ku zrozumieniu 
tego coście słyszeli. 

20. Abowiem łoże będzie ciasne iż się nie 
będzie gdzie rozpostrzeć, a przyodzianie tak 
wąskie, iż się im trudno będzie okryć. 

21. Bo Pan powstanie tak iako na gorze 
Perazym, i rozgniewa się iako na dolinie ” Ga- 
baon aby wykonał sprawę swoię, sprawę nie- 
słychaną, a iżby dokończył sprawy swey spra- 
wy nie zwykłey. 

22. Atak teraz nie śmieycież się, by snadź 
związki wasze nie były barziey zaciągnione, 
bom słyszał od Pana Boga zastępow, zepso- 
wanie dostateczne nad wszytką ziemią. 

23. Podaycież tu uszu swych a słuchaycie 
głosu moiego, bądźcie pilni a posłuszni mowie 
moiey. 

24. Ten ktory * orze, zali cały dzień orze: 
a przewraca i skrodli ziemię swą aby siał: 

25. Gdy ią uprawi, izali na niey nie sieie 
wyki i roztrząsa kminu: A zasz porządkiem 
swem nie sieie pszenice osobno, ięczmienia 
wybornego osobno a orkiszu osobno: 

26. Takci Pan Bog go nauczył i wyćwiczył, 
aby rozumniey się w tym sprawował. 


O 


MOkazuie iż na ten czas sąd i sprawiedli- 
wość panować będzie. 

NPrzez grad i wody rozumie karanie i tra- 
pienie ktore dopuści, a przez tainiki dawa 
znać ich ufanie prożne ktorem się zastawowa- 
li. 

Olest mieysce kędy Filistyni byli porażeni. 
2.Samu.5:20. i1.Kro.14:11. 

Plest mieysce ono na ktorym gdy lozue 
walczył tedy Słońce nad swoy przyrodzony 
bieg zastanowiło się. 

AW tych słowiech okazuie, iż tak iako 
oracz czasu pewnego pilen roboty swey, tak- 
że i Pan czasu naznaczonego przepuszcza po- 
msty. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 29. 


27. Abowiem wyka nie będzie grabiami 
młocona, ani też po kminie koła wozowe ta- 
czać będą, ale wykę wybiią laską, a kmin kiiem. 

28. Będą mleć na chleb, ale ten co miele nie 
na wieki mleć będzie, i nie pokruszy go kołem 
wozowem, ani Ń potrze zębami swoimi. 

29. Toć wyszło do Pana Boga zastępow, 
abowiem iest dziwny w radzie swey, a wiel- 
możny w sprawie swey. 


KAPITUŁA 29 

€ 1. Ezaiasz prorokuie przeciw mia- 
stu leruzalem pod imieniem Aryela. 
7. Ukazuie prędki upadek iego. 9. Sro- 
dze karze zaslepienie iego. 13. Sztro- 
fuie obłudność iego. 15. Prorokuie 
przeciw wzgardzaiącym naukę Pańską. 
18. Pan obiecuie być przy Kościele swo- 
im w uciskach iego. 20. Nieprzyiacie- 
le Kościoła ci co wzgardzaią Boga wy- 
korzenieni będą. 22. Prorok opowieda 
naprawę Kościoła i szczęście iego. 


1. Biada tobie Aryiel, * Ariel miasto miesz- 
kania Dawidowego: Przydawaycież rok do ro- 
ku ku? zabiianiu baranow. 

2. Oblęgę Aryiela, i będzie smutny i żało- 
sny, a C stanie się mnie iako Ariel. 

3. Obtoczę cię w koło, a osadzę cię baszta- 
mi, i wystawię wały przeciwko tobie. 

4. Będziesz zniżone, a iako pod ziemią mo- 
wić będziesz, a cichuczko iako z prochu mowy 
twe wypuszczać będziesz, głos twoy z ziemie 
iako P czarowniczy, i mowa twoia poszeptem 
wynidzie. 

5. A wielkość dobywaiących ciebie iako 


RTo iest, naczyniem zębiastym. 

AZydowie nazywali kościoł Aryelem to 
iest Lwem Bożym, abowiem z przodku był 
szeroki a na zad ciasny iako Lew. A tak pod 
imieniem Kościoła rozumie wszytko leruza- 
lem. 

B'To iest, po krotkim czasie przestaniecie 
rzezać baranow ku ofiaram. 

COznaymuie iż iako około Ołtarza przed 
Kościołem było wiele Baranow pobitych, tak 
około miasta będzie wiele pobitych trupow. 

DW tych słowiech ukazuie takowe utra- 
pienie miasta leruzalen, że przed strachem 
nie będzie żaden w nim śmiał otworzyć i ust 
swych mowiąc poszeptem, iako czarnoksięż- 


nicy czynić zwykli. 


Kap. 30. 


nadrobnieyszy proch będzie, i wielkość okrut- 
nikow iako plewy lataiące, a to się wnet z trza- 
skiem stanie. 

6. Będziesz nawiedzone od Pana Boga za- 
stępow gromem i z trzęsieniem ziemie, i wiel- 
kiem krzykiem, wichrem, niepogodą, i płomie- 
niem ognia trawiącego. 

7. Wielkość wszytkich walczących naro- 
dow przeciw Arielowi, i zastęp wszytek prze- 
ciwko iemu, a wystawiaiący baszty przeciwko 
iemu, i ci ktorzy ie trapią * będą iako sen wi- 
dzenia nocnego. 

8. A iako głodnemu sni się iakoby iadł, 
a gdy się ocuci ano czczy żołądek iego, i iako się 
sni pragnącemu a on piie, a gdy się Ocuci ano 
tym więcey spracowany pragnie, tak E żeć bę- 
dzie wielkość wszytkich narodow walczących 
przeciw gorze Siońskiey. 

9. Potrwaycie a zumieycie się: Bo zaslepie- 
ni są i was zaslepiaią, popili się ale nie winem, 
potaczaią się ale nie od picia. 

10. Abowiem Pan przywalił was duchem 
snu twardego, i zawarł oczy wasze, zakrył Pro- 
roki wasze, i naprzednieysze widzące wasze. 

1. A każde widzenie wasze będzie iako sło- 
wa ksiąg zapieczętowanych, ktore gdyby poda- 
no uczonemu a rzeczono, czytay to proszę cię, 
tedy odpowie, Nie mogę bo zapieczętowano. 

12. A gdyby ie dano nieumieiętnemu a ka- 
zano mu czytać, tedy odpowie, Nie umiem ia 
czytać. 

13. I mowi Pan,  Iż lud ten to iedno tyl- 
ko usty przystępuie się ku mnie, a tylko mię 
wargami swoiemi chwali, ale serce iego iest da- 
leko odemnie, a boiaźń iego przeciw mnie iest 
z roskazania ludzkiego. 

14. A dla tegoż oto uczynię iż lud ten za- 
dziwi się rzeczy dziwney a potworney, to iest 
* iż mądrość mądrych zginie, a zrozumienie 
umieiętnych zniszczeie. 

15. Biada tym ktorzy taiemnice serc swoich 


ETo wszytko coć o twym upadku powie- 
daią, tedy to sobie iako sen lekce ważyć mo- 
ŻeSz. 

FOkazuieiż ten lud prożną się nadzieią cie- 
szył, Bo gdy czas trapienia przyszedł tedy ie 
barzo omyliła. 


"Mat.15:8. Mar.7:6. 
11.Cor.1:19. Abd.1:8. 


Stare Przymierze, Księga 23, 
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© zakrywaią przed Panem, aby sprawy ich na 
iaśnią nie wyszły a ktorzy mowią, I ktoż nas 
widzi: a kto nas zna: 

16. A wasza mysl przewrotna ku glinie 
zduńskiey przyrownana będzie, A iakoby ro- 
bota miała mowić rzemieśnikowi swemu, H 
Nie tyś mię urobił: A garnieczdunowi swemu, 
Nic nie rozumiesz. 

17. Ieszcze maluczko a wrychle ! Liban ob- 
roci się w Karmel, a Karmel obroci się w las. 

18. Tedy] głuszy dnia onego słowa ksiąg 
usłyszą, i oczy slepych z ciemnosci a z zamierzk- 
nienia przeyzrą. 

19: I pokorni znowu się zasię rozweselą 
w Panu, a ubodzy rozraduią się w świętym 
Izraelskim. 

20. Abowiem okrutnik ustanie, a na- 
śmiewca koniec swoy weźmie, wszytcy ci co 
rano wstaią ku czynieniu złosci wykorzenieni 
będą. 

21. Ktorzy słowy swemi zawodzą ludzi 
w grzech, i podchwytaią tego ktory ie karze 
na sądzie, a ktorzy bez przyczyny ku upadku 
przywodzą sprawiedliwego. 

22. A przetoż Pan zbawiciel Abraamow 
tak rzekł do domu Iakobowego: Iuż daley Ila- 
kob zawstydzon nie będzie, ani się zapłonie na 
twarzy swoley. 

23. Abowiem gdy uyzry syny swoie spra- 
wy rąk moich w pośrzodku siebie ktorzy świę- 
cić będą imię moie, i będę święcić świętego 
Iakobowego, a będą się bać Boga Izraelskiego. 

24. Tedy błądzący w rozumie umieiętne- 
mi będą, a ożuwcowie nauczą się zakonu. 


KAPITUŁA 30 
€ 1. Prorok srodze Zydy gani dla tego 


STo mowi na ty ktorzy w sercu swym gar- 
dzili nauką Pańską szydząc z napominania, 
a przedsię iednak okazuiąc z wierzchu naboż- 
ną postawę. 

HHardzi ktorzy o sobie wiele rozumieią, 
aiakoby sami od siebie a nie od Pana wszytko 
mieli, tu się w tych słowiech zamykaią. 

imię Libanowe iest sławne dla wielko- 
ści Cedrow ktore tam rostą, Karmel zasię iest 
mieysce urodzayne a obfite w zboża a tak tu 
dawa znać o dziwney odmianie. 

JObiecuie iż po trapieniu ktorym Kościoł 
uciśnion będzie Pan od niego odeymie wszel- 
ką nieumieiętność, a naprawi go. 
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iż w swych przeciwieństwach więcey się 
do Egiptcyaninow niż do Boga ucieka- 
li. 6. Naśmiewa się z wielkich nakładow 
ich ktore na to nakładali i z trudno- 
ści ktore przeto podeymowali. 9. Wi- 
nuie w nich wzgardzenie słowa Boże- 
go. 12. Ukazuie iakie ma być przyszłe 
ich karanie za takowe nieposłuszeń- 
stwo. 18. Przydawa pociechę dla wier- 
nych obiecuiącim przywrocenie ich do 
Ieruzalem. 21. Obiecuie im iż mieli być 
powolni słowu Bożemu a chodzić za 
nauką iego. 23. Ukazuie iż urodzay zie- 
mie z błogosławieństwa Bożego przy- 
chodzi. 25. Wypisuie rozmaitemi po- 
dobieństwy iakie miało być przyszłe 
Krolestwo Krystusowe. 31. Grozi nie- 
przyiaciołom Kościoła Bożego. 


1. O biada synom odpornym mowi Pan, 
ktorzy nabywaią rady ale nie odemnie, a utula- 
ią się pod obronę ale nie wedle ducha moiego, 
aby gromadzili grzech na grzech. 

2. Ktorzy się przeieżdżaią do Egiptu a nie 
pytaią się ust moich, aby się umocnili mocą 
Faraonową, maiąc nadzieię w zasłonie Egipt- 
skiey. 

3. Ale moc Faraonowa wam ku zesromo- 
ceniu będzie, a nadzieia w zasłonie Egiptskiey 
ku pohańbieniu. 

4. Abowiem Książęta iego były w Zoan, 
a posłowie iego przyszli aż do Hanes. 

5. Wszyscy się zawstydaią za lud ktory im 
nic nie mogł być pożyteczen ani pomocen, 
i żadnego pożytku nie przynosił, iedno tylko 
sromotę a pohańbienie. 

6. * Brzemię R Zwierząt od Południa: 
W ziemi utrapienia i uciśnienia gdzie iest lew 
i lwica, bazyliszek i Smok lataiący, poniosą © 
bogactwa swe na grzbieciech osłow swoich, 
a skarby swe na grzbieciech wielbłądow do lu- 
du im niepożytecznego. 

7. Egiptcyanie nikczemni są i prożna iest 
pomoc ich, a dla tego na to wołam, moc ich 


ATako masz to słowo rozumieć, czytay so- 
bie o tym Kapit.15:1. 

BPod tym imieniem zwierząt grozi Egipto- 
wi, a to dla tego iż tam było wielkie mnostwo 
srogich zwierząt, a był ku południowi od Zy- 
dowstwa. 

CPowieda o Zydziech iż oni idąc do Egiptu 
o pomoc prosić poniosą dary wielkie a wda- 
dzą się w niebeśpieczeństwa srogich zwierząt. 
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iest siedzieć z pokoiem. 

8. A przetoż teraz wnidź a napisz ” to iuż 
przed nimi na tablicach, a wyriy to na księgach 
żeby to trwało do dnia ostatecznego na wieki. 

9. Abowiem iest lud krnąbrny, a synowie 
kłamliwi, synowie ktorzy nie chcą słuchać za- 
konu Pańskiego. 

10. Ktorzy mowią widzącym, nie chcieycie 
widzieć, a Prorokom, nie opowiedaycie nam 
nic prawego, ale rzeczy nam przyiemne powie- 
daycie, a przepowiedaycie błędy. 

11. Ustąpcie z drogi, zeydzicie z Ścieszki, nie 
wspominaycie przed nami świętego Izraelskie- 

o. 
j 12. Adla tegoż święty Izraelski tak mowi, 
Iżeście się brzydzili słowem tym, a ufaliscie 
w łupiestwie i w nieprawości, a tymescie się 
podpierali. 

13. A przetoż ta nieprawość będzie wam 
iako mur wysoki zrysowany a pochylony ku 
obaleniu, ktorego upadnienie nagle a prędko 
przychodzi. 

14. A pokruszenie iego będzie iako naczy- 
nie gliniane stłuczone ktoremu nic nie folguią, 
tak iż namnieysza skorupka iego nie zostanie 
na ktoreyby się godziło zanieść wągl z ogniska, 
a ktorąby woda z cysterny czerpana być mogła. 

15. Abowiem tak mowi Pan święty Izrael- 
ski, Iesli się nawrocicie, a w pokoiu będziecie, 
będziecie zachowani, moc wasza będzie w mil- 
czeniu i w nadziei, alescie wy nie chcieli. 

16. A takeście mowili, Nie tak, ale uciecze- 
my na koniach naszych, a przetoż ucieczecie: 
Wsiędziemy na prętkie konie, lecz nieprzyia- 
ciele naszy ieszcze prędszemi będą. 

17. Tysiąc waszych uciekać będą na pogro- 
żenie iednego, a na pogrożkę piąci uciecze- 
cie, aż prawie nie zostaniecie iedno iako maszt 
okrętu na wierzchu gory, a iako chorągiew na 
pagorku. 

18. A dla tegoż czeka Pan aby się zmiło- 
wał nad wami, i tak wywyższon będzie wam 
przepuszczaiąc, abowiem Pan iest Bog sądu, - 
Błogosławieni wszyscy ktorzy oczekawaią ie- 

O. 

j 19. Zaistelud mieszkać będzie w Syonieiw 
leruzalem, iuż płakać nie będziesz, On ktory 
czyni miłosierdzie zmiłuie się nad tobą, a iako 


D'To iest, To proroctwo. 


"Psal.2:12. 


Kap. 31. 


cię skoro usłyszy wołaiącego odpowie głosowi 
twoiemu. 

20. A gdy tobie da Pan chleb utrapienia 
i wodę uciśnienia nie oddali więcey dżdża twe- 
go, a oczy twoie oglądaią deszcz twoy. 

21. I uszy twoie usłyszą słowa tak tobie 
w tył mowiącego, Oto droga chodźcie po niey, 
a nie odwracaycie się ani na prawo ani na lewo. 

22. Agdy E splugawisz zasłonę obrazow 
śrebrem twoim i ochędostwo złotem przykry- 
te, wyrzucisz ie precz iako chustę splugawioną 
od niewiasty ktora ma przyrodzoną niemoc, 
a rzeczesz im, Nu stąd precz. 

23. I da Bog deszcz nasieniu twoiemu 
gdzie iedno posieiesz rolą, a chleb ziemie two- 
iey będzie wyborny, i obfity będzie dochod 
twoy, a dnia onego bydła twoie paść się będą 
po szerokim polu. 

24. Wołowie iosłowie ktorzy ciągną w płu- 
gu będą ieść umieszaną sieczkę i plewy z zgo- 
ninami. 

25. I będą strumienie wody ciekącey na 
każdey gorze wysokiey, i na każdym pagorku, 
w dzień porażki wielkiey kiedy się będą walić 
wieże. 

26. A iasność miesiąca będzie iako iasność 
słoneczna, i światłość słońca siedmiorako się 
roziaśni iako iasność siedmi dni, dnia ktorego 
Pan zawinie ranę ludu swego, i uzdrowi raz 
rany iego. 

27. A? oto imię Pańskie z daleka przycho- 
dzi a zapali się popędliwość iego, i iest nie zno- 
śna, wargi iego pełne są rozgniewania, a ięzyk 
iego iako ogień trawiący. 

28. Duch iego iest iako nawałność rzeki 
zabieraiącey aż do gardła, ku © przewiewaniu 
narodow siedleczką prożnosci, a gębę ich bę- 
dzie obracał wędzidłem błędu. 


ETo iest, gdy zdeymiesz złoto i śrebro two- 
ie na ochędostwa balwanow włożone. 

FTa groźba osobliwie się ściąga na Assyry- 
any głowne nieprzylacioły ludu Bożego. 

GNiektorzy wykładaią, przesiewaniu prze- 
takien prożności, A to mieysce tak się rozu- 
mieć ma, Pan karząc wierne swe, przesiewa ie 
aby ie wyczyścił a ziarno zachował. Ale gdy 
niewierniki karze tedy ie tak wysiewa, aby 
ie potracił, A przetoż przesiewanie niewier- 
nych, zowie pismo przetakiem prożności. 


Stare Przymierze, Księga 23. 
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29. Zaśpiewacie iako w nocy na uroczy- 
ste święto, a rozweselicie się w sercu, iako pisz- 
czek gdy idzie na gorę Pańską do mocnego Izra- 
elskiego. 

30. A Pan da usłyszeć głos wielmożnosci 
swoley, i okaże wyciągnienie ramienia swoiego 
w popędliwości gniewu swoiego i w płomie- 
niu pożyraiącym, z rosproszeniem, z gwałtow- 
nym dżdżem i z gradowym kamieniem. 

31. Bo Assyriyczyk ktory kiiem bił, będzie 
ustraszon głosem Pańskim. 

32. A gdzie się kolwiek obroci przeniknie 
go rozga ktorą nań Pan nasadził z bębny i z ar- 
fami, a podniesie wielką walkę przeciw iemu. 

33. Abowiem ' dawno gruba nagotowana 
iest, a nagotowana iest dla Krola, ktorą uczynił 
głęboką i szeroką, J mieszkanie iego iest ogień 
i stos drew, a wiatr Pański iako strumień siar- 


czany podpali go. 


KAPITUŁA 31 
€ 1. Prorok przedsię Zydy karze z tego 
iż nadzieię swą w Egiptcyaniech pokła- 
dali. 4. Pan strzegący kościoła swoiego 
iest przyrownan ku lwowi. 6. Wierne 
wzywa ku pokaianiu. 8. Upadek Assy- 


ryanow opowiedziany przez Proroka. 


1. Biada wstępuiącym do Egiptu o pomoc 
ktorzy ufaią w koniech, a maią nadzieię w wo- 
ziech, dla tego iż są w wielkiey liczbie i w iezd- 
nych, dla tego że są bardzo możni, a nie oglą- 
dali się na świętego Izraelskiego i nic się nie 
pytali o Panu. 

2. Aleć też on iest mądry, i dla tego przy- 
wodzi nieszczęście, a nie odmienia słowa swe- 
go, on powstanie przeciw domowi złośnikow, 
a przeciwko ratunkowi tych ktorzy się udali 
za nieprawoscią. 

3. A Egiptcyanie sąć ludzie a nie Bog, i ko- 
nie ich są ciało a nie duch, Ale Pan wyciągnie 
rękę swą a pomocnik się powali, i ten ktoremu 
idą na pomoc upadnie, a wszyscy społu będą 
wytraceni. 

4. Abowiem Pan tak do mnie rzekł: Iako 


HDzień porażki nieprzyiacioł waszych 
wam się obroci w wesele. 

IByło mieysce za leruzalem pełne pluga- 
stwa, kędy miotano bydła zdechłe, a zową ie 
w starym wykładzie Tofet. 

JW tych słowiech dawa znać nędzny upad 
złośnikow i zginienie niewiernikow. 


830 


lew i Iwię ryczy nad łupem swym, a gdy wiel- 
kosć pasterzow woła za nim, on się nic nie lęka 
wołania ich, ani się ustraszy przed trzaskiem 
ich, tak rownie zstąpi Pan zastępow ku walcze- 
niu o gorę Syon, a wzdeymie się za pagorkiem 
iey. 

5. Pan zastępow obroni leruzalem iako 
ptak lataiący, broniąc go a wybawiaiąc ie, 
a przechodząc zachowa ie. 

6. Wy synowie Izraelscy nawroćcie się do 
tego od ktoregoście się głęboko zanorzyli 
w przewrotności. 

7.  Abowiem dnia onego odrzuci każdy ob- 
razy swe śrebrne, i bałwany swe złote ktore 
ręce wasze poczyniły ku grzechu. 

8. AT Assyriyczyk upadnie od miecza, ale 
nie od męskiego, a zeżrze go miecz ale nie czło- 
wieczy, i uciecze przed mieczem, i młodzieńcy 
iego hołdowniki będą. 

9. Uciecze od strachu na zamki swoie, 
a Książęta iego ucieką przed chorągwią (nie- 
przyiacioł) Pan mowił ktory ma? ogień w Sy- 
onie, a piec swoy w Ieruzalem. 


KAPITUŁA 32 

€ 1. Proroctwo o krolestwie Ezechia- 
szowym i naprawie ktora miała być za 
iego czasu. 9. Prorok obraca mowę swą 
do niewiast, a oznaymuie sąd Boży na 
Zydy. 15. Przydawa pociechę wiernym, 
a prorokuie o naprawie Kościoła i o 
krolestwie Krystusowym. 


1. * Otobędzie krolował krol w sprawiedli- 
wości, a książęta będą przełożone w prawości. 

2. A będzie iako mieysce w ktorym się kto 
kryie przed wiatrem, a iako zchowanie przed 
nawalnym dżdżem, i iako są strumienie wod 
na mieyscu suchem, a cień skały wielkiey w zie- 
mi zpustoszałey. 

3. Oczy? widzących nie będą daley zaćmio- 
ne, a uszy słyszących z pilnoscią słuchać będą. 

4. Serce niedowcipnych prziydzie ku rozu- 
mieniu, aięzyk blekotliwych przestroną mowę 


A'To się na ten czas stało gdy porażone są 
woyska Sennacherybowe. 

BKu popaleniu nieprzyiacioł. 

A'To proroctwo iest o Ezechiaszu, ktory był 
figurą Krystusową. 

BObiecuie prawdziwą światłość, to iest, 
szczyrość słowa swoiego, a zrozumienie i chu- 
tliwą miłość ku niemu. 
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mieć będzie. 

5. Skąpiec nie będzie nazywan szczodrym, 
ani łakomiec bogatym. 

6. Ale szalony o szaleństwie mowić będzie, 
a serce iego nieprawość sprawować będzie, aby 
wykonał obłudność swoię, a iżby mowił rze- 
czy fałeszne przeciwko Panu, i aby umorzył 
głodem duszę łaknącego, a wydarł trunek pra- 
gnącemu. 

7. Broń łakomych nagorsza iest, abowiem 
szuka fortelow iakoby słowy kłamliwymi pod- 
szedł ubogiego, a nędznika mową swą przy 
sądzie. 

8. Ale szczodrobliwy, rzeczy sobie przy- 
stoyne sprawuie, i pomnaża się w szczodro- 
bliwości swoiey. 

9. Wy niewiasty bogate powstańcie a słu- 
chaycie głosu mego, wy corki co bespieczeń- 
stwa używacie, poymuycie uszyma słowa mo- 
ie. 

10. © Rok po roku zatrfożone będziecie 
wy co ufacie sobie, abowiem zbieranie wina 
ustanie, a żniwa więcey nie będzie, 

1. Wyroskosznice lęknicie się, i wy wsze- 
teczne zedrgnicie się, zzuycie się i obnażcie się, 
opaszcie się wormi na biodrach waszych. 

12. Narzekaiąc nad piersiami waszemi 
i nad rolami roskosznymi, a nad winnicą ro- 
dzayną. 

13. Ciernia i osty okryią ziemię ludu mego, 
nad wszytkimi domy wesela miasta raduiącego 
się. 

14. Abowiem pałace opuszczone będą, 
aludne miasto spustoszeie, wieże i baszty iaski- 
niami zostaną na wieki, tam będzie kochanie 
dzikim osłom, a pastwiska trzodam. 

15. Aż Duch z wierzchu będzie wylan na 
nas, i będzie puszcza iako P Karmel, a Karmel 
iako las policzon będzie. 

16. * Sąd będzie przemieszkawał na pusz- 
czy, a sprawiedliwość osiedzi się w Karmelu. 

17. Pokoy będzie sprawą sprawiedliwości, 
a skutek sprawiedliwości będzie pokoy, i be- 
spieczeństwo na wieki. 

18. Lud moy w spokoynem mieszkaniu 


przemieszkawać będzie, i w przybytkach be- 


CDawa znać o pomscie trwaiącey długo. 

DO Karmelu patrzay wyzszey Ka.29:17. 

EPrzez ty słowa rozumie wszelką sprawie- 
dliwość. 


Kap. 33. 


spiecznych, a w odpoczywaniu nabespiecz- 
nieyszym. 

19. Ale grad prziydzie na £ lasy, a miasto 
będzie Ę położone na mieyscu niskim. 

20. Wy będziecie szczęsliwi H sieiący nad 
wodami, a wypuszczaiąc tam woły i osły. 


KAPITUŁA 33 

€ 1. Opowieda zborzenie Kaldeyczy- 
kow i Assyrianow. 2. Przytacza modli- 
twę ucząc wierne do kąd się uciekać 
maią w utrapieniu swoim. 3. Powta- 
rza zburzenie Kaldeyczykow i Assyria- 
now. 5. Ukazuie iako iest Bog wielmoż- 
ny w wybawieniu Kościoła. 6. Okazuie 
w czym należy szczęście iego. 7. Wypi- 
suie straszliwe zaburzenie żydowstwa. 
10. Umawia się z nieprzyiacioły ko- 
ścioła, ukazuiąc im prozne ich przed- 
sięwzięcie. 15. Naucza ktorem kształ- 
tem ludzie z Bogiem się zgadzać ma- 
ią. 20. Opowieda naprawę kościoła. 
23. Mowi od Assyrianow. 24. Niemasz 
odpuszczenia grzechow iedno w ko- 
ściele. 


1. Biada tobie łupiącemu ktoryś sam nie 
był łupion i tobie zdraycy z ktorym się na 
zdradzie nie obchodzono, gdy łupić przesta- 
niesz będziesz też łupion, a gdy zdradzać nie 
będziesz, dopieroż cię zdradzać będą. 

2. Panie zmiłuy się nad nami bo oczekawa- 
lichmy ciebie, bądź ramieniem tych A z poran- 
ku, a zbawieniem naszym w dzień utrapienia. 

3. Przed głosem ogromnym B narodowie 
ucieką, a przed wywyższeniem twoim rozpro- 
szą się pogani. 

4. © A łupy wasze iako chrząszcze pozbie- 


FOpowieda, iż Pan Bog pomsty swe gdzie 
indzie obroci. 

GDawa znać o wielkiem bespieczeństwie, 
że i miast nie potrzeba będzie budować na 
wysokich miescach ku obronie. 

HNie będziecie się bać aby wody miały co 
szkodzić zbożom waszym, i oznaymuie tako- 
wy urodzay że woły i osły miano puścić ku 
przypasieniu pierwszych zboż. 

A'TO iest, czasu potrzeby abo zawżdy. 

BRozumie o Babilończykoch, ktorych 
woysko było z rozmaitych narodow, A głos 
przed ktorym mieli tył podać, są Persowie 
i Medowie. 

CTy słowa ściągaią się na Babilończyki, 
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rane będą, a ? zbieżą się do nich w skok iako 
szarańcza. 

5. Wywyższon iest Pan gdyż mieszka na 
wysokości, napełni Syon sądem i sprawiedli- 
wością. 

6. Utwierdzenie czasu iego, będzie moc, 
zbawienie, mądrość, i umieiętność, a boiaźń 
Pańska skarb iego będzie. 

7. Oto” gońcy ich wołaią na dworze, a po- 
słowie pokoiu gorzko płaczą. 

8. * Drogi roskopane są, podrożnik nie 
idzie ścieszką, przymierze rozerwane iest, mia- 
sta odrzucił, a lud za nic sobie miał. 

9. Zasmuciła się ziemia i wątleie, Liban wy- 
wrocon, a Saron w pustynią obrocone iest, 
a Basan i Karmel spustoszone są. 

10. Teraz powstanę Mowi Pan, teraz się 
wywyższę, a teraz się wyniosę. 

11. * Pocznicie słomę, a porodzicie ścierń, 
duch wasz pożrze was iako ogień. 

12. A będą narodowie iako wypalone wap- 
no, i będą iako wycięte a popalone ciernie. 

13. Wy ktorzy iesteście daleko, słuchaycie 
com uczynił, a wy co blisko iesteście poznaycie 
moc moię. 

14. Grzesznicy zlękli się w Syonie, a ob- 
łudnicy zadrżeli mowiąc, I ktoż z nas zmiesz- 
kać może z ogniem pożyraiącym: I ktoż z nas 
mieszkać będzie z upaleniem wiecznym: 

15. Ten ktory w sprawiedliwosci cho- 
dzi, a co iest prawego mowi, ktory się zy- 
skiem gwałtownym i niesprawiedliwym brzy- 
dzi, i otrząsa ręce swe aby darow nie brał, a za- 
tyka uszy aby nie słuchał rady na rozlanie 
krwie, i ktory zatwiera oczy aby nie patrzał 


ktore przyrownywa chrząszczom i Szarań- 
Czey, a to z tąd, iż nic inego czynić nie umieią, 
iedno szkodę, chociaż też nie tak wiele mocy 
maią, i łacwie pobici być mogą. 

Do iest, nieprzyiaciele waszy Persowie 
i Medowie. 

ETo się rozumie o Poslech ktore Ezechiasz 
słał o pokoy do Sennacheriba, a gdy tam nic 
nieotrzymali z żałością się wrodili. 

FOznaymuie iakim się srogim sposobem 
obchodził z nimi Sennacheryb. 

STy słowa sciągaią się na Sennacheryba, ia- 
koby rzekł, Prożną radę zaczynacie ktora nie 
prziydzie ku skończeniu. 


"Psal.15:2. 
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na złe. 

16. A tenci mieszkać będzie na wysokości, 
ucieczka iego będzie na mocną skałę, będzie 
dan iemu chleb, a wody iego wieczne będą. 

17. H Oczy iego oglądaią Krola w maiesta- 
cie iego, i oglądaią ziemię daleką. 

18. "Serce twe będzie rozmyslać o boiaźni, 
tTgdzież iestJ pisarz: gdzież iest ważnik: gdzież 
iest szacownik szacuiący zacne domy: 

19. Nie oglądasz ludu okrutnego, ludu ię- 
zyka trudnego i nie zrozumianego, mowy ob- 
cey ktorey nie będziesz mogł zrozumieć. 

20. Weyrzyż Syon miasto zgromadzenia 
naszego, a oczy twe oglądaią leruzalem miesz- 
kanie spokoyne, przybytek ktory nigdy prze- 
niesion nie będzie, ani Ć gwoździe iego na wie- 
ki poruszone będą, a żaden się iego powrozek 
nie zerwie. 

21. Gdyż tam prawdziwie Pan mocny be- 
dzie nam iako miesce rzek i strumieniow szero- 
kich, po ktorych się na łodziach wiosły wozić 
nie będą, ani okręt wielki tamtędy przeydzie. 

22. Bo Pan iest sędzia nasz, Pan iest ustaw- 
ca praw naszych, Pan iest krol nasz, a sam nas 
on wybawi. 

23. Osłabiały " powrozy twoie, tak iż ani 
masztu swego mocno udzierżeć, ani żaglow ro- 
sciągnąć mogą, A tedyć rodzielone będą korzy- 
ści łupu wielkiego, tak iż i chromi rozchwycą 
ie. 

24. MA żaden mieszkaiący nie rzecze, le- 


H'To iest, po porażce Sennacherybowey. 

IOpowieda im iż będą ustraszeni boiaź- 
nią trapienia i przesladowania od nieprzyia- 
cioł, a będą sobie przypominać o tych urzęd- 
nikoch. 

JCi byli ktorzy spisowali lud iako ktory 
wiele podatkow płacić miał, a Ważnik był 
ktory odbierał pieniądze za winy, Szacownik 
zasię ktory oględował budowania aby wedle 
niego szedł popłatek do skarbu. 

KW tych słowiech okazuie moc i trfałość 
kościoła Pańskiego. 

LTu zasię przytaczaiąc rzecz na Assyriany 
ukazuie upadek nieprzyiacioł kościoła Boże- 

o. 
MOpowieda iż lud iego będzie wolen od 
każdego niebespieczeństwa, tak docześnego 
iako i wiecznego. 


M.do Kor.1:20. 
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stem chor, a złość ludu tam mieszkaiącego od- 
puszczona będzie. 


KAPITUŁA 34 
€ 1.y.10. Wypisuie pomstę ktorą Pan 
okazać ma nad nieprzyiacioły swoimi. 
8. A iż Bog karze niewierniki dla ko- 
ścioła swego. 16. Odsyła Zydy do ksiąg 
zakonu, aby byli w tym utwierdzeni co 
im powiedaią. 


1. * Przybliżcie się narodowie ku słucha- 
niu, a wy ludzie wyrozumiewaycie, ziemio 
i wszytko co na niey iestsłuchay, okrągu świata 
i wszystko co się rodzi na niem. 

2. Abowiem popędliwość Pańska iest nad 
wszytkimi narody, a rozgniewanie iego nad 
wszytkimi zastępy ich, poraził ie a podał ie na 
pomordowanie. 

3. A pobici ich precz wyrzuceni będą, i za- 
śmierdzą się trupy ich, a opłyną gory krwią 
ich. 

4. I wszytek $ zastęp niebieski zniszczeie, 
a niebiosa zwinione będą iako księgi, © i wszy- 
tek ich zastęp upadnie iako list upada z macice 
a z drzewa figowego. 

5. Abowiem miecz moy * opoiony iest na 
niebie, A oto zstąpi przeciw Edomczykom na 
sąd, a przeciw ludowi naznaczonemu ku stra- 
ceniu. 

6. Miecz Pański pełny iest krwie, utłuścił 
się w tłustosci i we krwi * baranow i kozłow, 
i w łoiu około nerek skopowych, ofiara Pań- 
ska iest w ” Bozra, a wielka porażka w ziemi 


Edomskiey. 


D 


AObraca rzecz swą do narodow okolicz- 
nych żydom, przywodząc ie ktemu aby pilnie 
słuchali słow iego. 

BTO iest gwiazdy. 

CTo mowi wedle rozumu ludzkiego abo- 
wiem gdy naludzi ostatnie zginienie przycho- 
dzi, tedy są tak złey mysli, żeiuż mniemaią aby 
niebo i ziemia zginąć miało. 

D'To iest krwią umazany a powieda na nie- 
bie dawaiąc znać wieczną radę Bożą ktory to 
zdawna tak u siebie postanowił. 

EPod tymi imionami baranow i kozłow, 
dawa znać zacnieysze, i ty co są niższego stanu 
miedzy ludem. 

FBozra iest miasto w ziemi Edomskiey 
o ktorym powieda iż miało być ogniem popa- 
lone. 
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7. AS iednorożcowie zstąpią z nimi i bycy 
z wołmi, a ziemia ich będzie opoiona krwią, 
i proch ich skrzepnie się z tłustoscią. 

8. - Abowien dzień iest pomsty Pańskiey 
a rok zapłaty ku zemsczeniu Syona. 

9. Rzeki iey obrocą się w smołę, a proch 
iey w siarkę, a ziemia w żywicę goraiącą. 

10. Nie będzie zgaszona ani we dnie ani 
w nocy, dym iey wiecznie się kurzyć będzie 
a od narodu do narodu pusta będzie, a żaden 
nie będzie, co by przez nie przeszedł. 

11. * Alebąki bocian posiędą ią, puchacz 
i kruk mieszkać w niey będą, i będzie podłuk 
sznuru zborzona, a podług wagi spustoszona. 

12. Slachcicy iey nie będą Pany w niey, 
i wszytki książęta iey wniwecz się obrocą. 

13. Zrostą ciernia na pałacach iey, pokrzy- 
wa i oset na zamkach iey, będzie mieszkaniem 
smokom, a przebywaniem struśom. 

14. Tam się H Zyim i lim zeydą, a zawoła! 
Latawiec na towarzysze swoie: Tam lędza leżeć 
będzie i naydzie sobie odpoczynienie. 

15. Alelek uplecie sobie gniazdo, i wysie- 
dzi iayca swe, a wylęże i schowa pod cieniem 
dzieci swe, a tamże się też zlecą społu sępowie. 

16. Szukaycie w księgach Pańskich a czytay- 
cie nic się iście z tego nie umnieyszy, a iedno 
z drugim nie ubędzie, abowiem usta iego to 
roskazały, a duch iego zbierze ie. 

17. Rzucił imo nię los, a ręka iego ią sznu- 
rem im rozmierzyła, posiędą ią na wieki, a od 
narodu do narodu mieszkać w niey będą. 


KAPITUŁA 35 
€ 1. Wypisuie dziwną odmianę ktora 
sie miała stać po wszytkim świecie pod 
krolestwem Krystusowym. 3. Ukazu- 
ie iaki iest urząd kaznodzieiow Ewanie- 


liiey. 5. Pożytki ktore z tąd przychodzą. 


1. Pustynia i mieysce leśne weselić się będą, 
a mieysce spustoszałe rozraduie się i zakwitnie 
iako lilia. 

2. Zrodzi w obfitosci, a będzie się barzo we- 
selić i wykrzykać, chwała Libanu iemu dana 


GTo iest, mocarze i książęta. 
RÓ tym patrz wyzszey w 13:21. 
INiektorzy wykładaią Satyra albo dzikie- 


go męża. 


"Nizey.63:4. 
ISofo.2:14. 
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iest, i ochędostwo Karmelu i Saron, oni oglą- 
daią chwałę Pańską, a zacność Boga naszego. 

3. Posilcie ręce spracowane, a potwierdzcie 
zemdlone kolana. 

4. Mowcie do zatrwożonych w sercu, 
Umocnicie się, a nie boycie się, oto Bog wasz 
przyidzie z pomstą, Bog przyidzie z nagrodą 
a zbawi nas. 

5. Tedy oczy slepych otworzone będą, 
a uszy głuchych otworzą się. 

6. Tedy skoczy chromy iako ieleń, a ięzyk 
niemych zaśpiewa chwałę, abowiem wody wy- 
niknęły na puszczy, a rzeki w mieyscach le- 
snych. 

7. A mieysca ktore suche były staną się ia- 
ko iezierzyska, a ktore były bez wod staną się 
obfituiące zdroymi, a w łożyskach smokow 
trzcin zieloność i sitowia wzeydzie. 

8. Ibędzie tam ścieszka i droga, a przezową 
ią drogą świętą, a ten ktory iest pokalany nie 
poydzie ią, i będzie przed nimi chodzący na 
drodze tak iż i głupi więcey nie zbłądzą. 

9. Nie będzie tam iuż więcey lew, ani żadna 
bestya szkodliwa tam się więcey przechadzać 
będzie, ani tam naleziona będzie, ale * tam 
przechod prześpieczny będzie. 

10. Odkupieni Pańscy nawrocą się i przy- 
idą do Syonu z chwałą, a będzie wesele wiecz- 
ne nad głową ich, otrzymaią radość i wesele, 
a żałość i smętek zginie. 


KAPITUŁA 36 

€ 1. Sennacheryb ruszył woynę przeciw 
krolestwu ludskiemu. 2. Posyła Rabsa- 
cesa ku oblężeniu leruzalem. 3. Eliakim 
i ini słudzy Krola Ezechiasza zaieżdzaią 
mu. 4. Słowa iego do sług Ezechiaszo- 
wych pełne pychy i bluznierstwa prze- 
ciw Bogu. 13. Umawia się z mieszcza- 
ny Ierozolimskiemi, a stara się iakoby 
ie ztrwożył. 18. Bluźnierstwo iego gdy 
Boga Izraelskiego bogom pogańskim 
przyrownawa. 


1. Przydało się roku czternastego za pano- 


wania Krola Ezechiasza, iż Sennacheryb Krol 
Assyriyski ciągnął przeciw wszytkim miastam 


obronnem ludskiem, i zdobywał ich. 


AW. Zydowskim stoi, a poydą nią wyba- 


wieni albo odkupieni. 


'Mat.15:30. 
'2.Krol.18:13. 2.Kron.32:1. 
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2. Tenże Krol Assyriyski posłał Rabsacesa 
z A Lachis do leruzalem do Krola Ezechiasza 
z woyskiem wielkim, ktory się położył u rur 
stawu wyższego na drodze pola blecharzowe- 
go. 
3. Iwyjechali do niego Eliakim syn Helkia- 
szow Ochmistrz, i Sobna kanclerz, i Ioah syn 
Asafow Sekretarz. 

4. Do ktorych rzekł Rabsaces, Powiedzcie 
teraz Ezechiaszowi oto tak mowi wielki Krol 
Krol Assyriyski, coż to iest za dufanie w kto- 
rym ufasz: 

5. Zdamisię iż tylko w uściech swych masz 
słow dosyć, ale do woyny potrzeba rady i mocy, 
teraz w kimże ufasz żeś odemnie odstąpił: 

6. Otoufaszw tey lasce trzcinney nałomio- 
ney, to iest w Egipcie, ktorey iesliby się kto 
podparł, przeniknie rękę iego i przebodzie ią, 
Takci iest i Farao Krol Egiptski wszytkim kto- 
rzy ufaią iemu. 

7. Aiesli mi odpowiesz, Ufamy Panu Bo- 
gu naszemu: Izali nie on iest ktorego Ezechiasz 
kaplice popsował i z ołtarzmi, a roskazał lu- 
dzie i Ieruzalem miastu, Przed ołtarzem tym 
modlić się będziecie. 

8. Teraz tedy zaręcz się Krolowi Assyriy- 
skiemu panu memu a ia dam tobie dwa tysiąca 
koni, będzieszli ie sam mogł osadzić iezdnemi. 

9. Aiakożbyś ty mogł odeprzeć iednemu 
Książęciu z służebnikow pana mego: chociaż 
i iednemu z namnieyszych: a wżdy ty śmiesz 
ufać Egiptowi dla wozow i konnych. 

10. A teraz azabych ia tu do tey ziemie 
wszedł woiować oprocz wiedzenia Pańskiego, 
Pan ci mnie rzekł, Wtargni w ziemię tę a borz 
ią. 

11. Tedy Eliakim, Sobna, i Ioach rzekli do 
Rabsacesa, Mow prosimy do nas sług twych 
ięzykiem Syriyskim gdyż gi rozumiemy, a nie 
mow z nami po Zydowsku kędy słyszy lud 
ktory na murzech iest. 

12. Odpowiedział im Rabsaces, Izali Pan 
moy posłał mię do pana twego abo do ciebie 
iżbych to powiedział: Izali daleko nie więcey 
do ludu ktory siedzi na murze, aby iedli łayna 
swe, i pili mocz swoy z wami: 

13. Tedy stanąwszy Rabsaces wołał głosem 
wielkim po Zydowsku mowiąc, Słuchaycie 
słow wielkiego Krola Krola Assyriyskiego. 


ATo iest, miasto ludskie. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 
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14. Tak mowi Krol, Niechay was nie zwo- 
dzi Ezechiasz gdyż was ratować nie może. 

15. Niechay wam powodem nie będzie Eze- 
chiasz byście mieli Panu ufać, mowiąc tak, Pan 
za pewne wybawi nas, a miasto to nie będzie 
podane w ręce Krola Assyriyskiego. 

16. Nie słuchaycie Ezechiasza, abowiem 
tak mowi Krol Assyriyski, Weźmicie zemną 
przymierze, i wynidźcie ku mnie, a każdy z was 
iedz z winnice i z figi swoiey, a piy każdy z was 
wodę z cysterny swoiey. 

17. AŻ przyciągnę a przeniosę was do zie- 
mie ktora iest na kształt ziemie waszey, do zie- 
mie zboż i wina, do ziemie chlebney i winney. 

18. Niechay was Ezechiasz nie zwodzi, mo- 
wiąc: Zapewne Pan wybawi nas, i ktoryż z bo- 
gow pogańskich wybawił ziemię swą z rąk Kro- 
la Assyriyskiego: 

19. Gdzie iest bog z Emati z Arfat, gdzież 
iest bog z Sefarwaim: izali wybawili Samaryą 
z ręki moiey: 

20. Ktoryżz tych wssech bogow ziemi tych 
wybawił ziemię swą z rąk moich: zali i Pan 
może was wybawić z ręki moiey: 

21. A oni umilknęli, a słowa nie przemo- 
wili, bo im był tak roskazał Krol: Nic mu na 
to nie odpowiedaycie. 

22. Tedy Eliakim syn Helkiaszow i Sobna 
Kanclerz, i Iloah syn Asafow Secretarz, wro- 
cili się do Ezechiasza rozdarszy swe odzienia, 
a oznaymili mu słowa Rabsacesowe. 


KAPITUŁA 37 

€ 1. Krol Ezechiasz słysząc błuźnier- 
stwo Rabsacesowe żałościw z tego. 
2. Sle do Ezaiasza posły swe. 6. Odpo- 
wiedź Ezaiaszowa do sług Krolewskich. 
9. Sennacheryb znowu śle do Eze- 
chiasza. 10. Bluźni przeciw Bogu Izra- 
elskiemu. 16. Modlitwa Ezechiaszo- 
wa słysząc bluźnierstwa Sennacheribo- 
we. 21. Ezaiasz cieszy Ezechiasza, opo- 
wiedaiąc mu upadek Sennacheribow. 
30. Znamieniem utwierdza pororctwo 
swoie. 36. Porażka Assyryanow przez 
Anioła sprawiona. 38. Smierć Senna- 
cherybowa. 


1. *Cogdy usłyszał Krol Ezechiasz, rozdarł 
odzienie swoie, a oblokszy się w wor wssedł 
do domu Pańskiego. 


'2.Krol.19:1. 
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2. I posłał Eliakima ochmistrza i Sobnę 
Kanclerza, i starsze kapłany obleczone w wory, 
do Ezaiasza Proroka syna Amosowego. 

3. Ktorzy tak mowili k niemu, Takci po- 
wiedzieć Ezechiasz roskazał, Dzień ten, iest 
dzień utrapienia, łaiania i bluźnierstwa, abo- 
wiem dziatki przyszły aż do macice, a nie do- 
stawa mocy ku rodzeniu. 

4. A za snadź usłyszy Pan Bog twoy słowa 
Rabsacesowe ktorego przysłał Krol Assyriyski 
pan iego ku złorzeczeniu Boga żywiącego, i ku 
bluźnieniu słowy ktore słyszał Pan Bog twoy, 
a przetoż uczyń modlitwę za ostatkiem tych 
ktorzy pozostali. 

5. Przyszli tedy służebnicy Krola Ezechia- 
sza ku Ezaiaszowi. 

6. Ktorym odpowiedział Ezaiasz, Powiedz- 
cie tak panu swemu żeć tak mowi Pan, Nic 
się nie boy słow ktoreś słyszał, ktorymi słudzy 
Krola Assyriyskiego mnie lżyli. 

7. Oto ia wzbudzę nań wiatr, ktorego gdy 
usłyszy szum wroci się do ziemie swey, a dam 
go porazić mieczem w ziemi iego. 

8. Tedy sie Rabsaces wrocił, a nalazł Krola 
Assyriyskiego dobywaiącego Lobny, bo słyszał 
iż odciągnął od Lachis. 

9. "Przyszła też do niego wieść o Taraku 
Krolu Etiopskim, iż ruszył woynę przeciw ie- 
mu: Co usłyszawszy posłał posły do Ezechia- 
sza z tymi słowy. 

10. Tak mowcie do Ezechiasza Krola lud- 
skiego, Niechay cię nie zawodzi Bog twoy kto- 
remu ufasz, mowiąc, Nie będzie leruzalem po- 
dane w ręce krola Assyriyskiego. 

11. Oto słyszałeś co Krolowie Assyriyscy 
uczynili wszytkim ziemiam ktore poborzyli, 
Izali i ty możesz być wybawion: 

12. A zaż wybawili bogowie narodow kto- 
re popsowali przodkowie moi, Gozan, Haran, 
Rezef i syny Eden, ktorzy byli w Telassar: 

13. I gdzież Krol Emati Krol Arfad: i Krol 
miasta Sefarwaim, Ana i Awa: 

14. Tedy Ezechiasz wziąwszy listy od po- 
słow przeczedł, i wstąpił do domu Pańskiego 
a tam ie otworzył przed oblicznoscią Pańską. 

15. I modlił się Ezechiasz do Pana mowiąc. 

16. Panie zastępow Boże Izraelski ktory sie- 
dzisz na Cherubiniech, tyś iest sam Bog wszech 
krolestw ziemskich tyś stworzył niebo i ziemię. 


12.Krol.19:9. 
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17. Panie nakłońże ucho twe a usłysz, 
otworz oczy twe o obeyźry, a posłuchay wszyt- 
kich słow Sennacherybowych ktore przysłał 
ku złorzeczeniu Boga żywiącego. 

18. Zaisteć Panie Krolowie Assyriyscy po- 
borzyli wszytki krainy i wszytki ziemie ich. 

19. I popalili ogniem wszytki bogi ich, 
gdyż oni bogowie nie byli, iedno robota rąk 
ludzkich, drewno a kamień, także też zginęli. 

20. Teraz tedy Panie ktory iesteś Bog nasz, 
wybawi nas z rąk iego, aby wszytki krolestwa 
na ziemi poznały, iżeś ty sam iest Pan. 

21. Tedy Ezaiasz syn Amosow posłał do 
Ezechiasza, z tymi słowy, Tak mowi Pan Bog 
Izraelski, Iżeś się do mnie modlił przeciw Sen- 
nacherybowi Krolowi Assyriyskiemu. 

22. Takowe iest słowo ktore Pan wydał 
przeciw iemu, Iż zgardził tobą o panno corko 
Syońska, a naśmiewał się z ciebie, a potrząsał 
na cię głową corko Ierozolimska. 

23. Komużeś to pohańbienie uczynił: ko- 
goś bluźnił: przeciw komużeś podniosł głos 
twoy: a oczy swe podniosłeś wzgorę: Izali nie 
przeciw swiętemu Izraelskiemu: 

24. Hańbiłeś Pana przez poselstwo sług 
twoich, a rzekłeś, Wstąpiłem z wielkoscią wo- 
zow mych na wierzch gor w strony Libanu, 
a podrąbię wszytki Cedry iego i wyborne ledli- 
ny iego, wnidę aż do końca nawyzszego miey- 
sca iego, tak w puszczach iako i w urodzaynych 
mieyscach. 

25. Roskopałem ziemię, a piłem wody, 
i wysuszyłem podeszwami nog moich rzeki 
wszytki u miast oblężonych. 

26. Izaliś nie słyszał iżem ie za dawnych 
czasow uczynił, a iżem ie od dawnego czasu 
sam sprawił: A teraz izali ie iuż mam obrocić 
w kupę rumu iako insze miasta obronne: 

27. Ktorych mieszczanie byli iako przez 
ręki, polękali się i stali się iako trawa polna, 
a iako zielsko zielone, i iako trawa na dachu 
ktora pierwey niż uroście, zwiędnie. 

28. Swiadomem mieszkania twego wyścia 
i weścia twego, i popędliwości twoiey przeciw- 
ko sobie. 

29. Aiż się burzysz przeciwko mnie, har- 
dość twoia przyszła do uszu moich, wprawię 
kolca w nozdrze twoie, a kryg w gębę twoię, 
i odwiodę cię drogą tąż ktorąś przyszedł. 

30. A przetoż ty Ezechiaszu to znamię 
mieć będziesz, Iego roku rzeczy zachowane 


836 


ieść będziesz, drugiego roku co się samo zro- 
dzi, a trzeciego będziesz siać i żąć, a będziecie 
winnice szczepić i pożywać owocu z nich. 

31. A co pozostanie z domu ludskiego, 
wkorzeni się w głębią, a na wierzchu wyda 
owoc z siebie. 

32. Abowiem wynidą ostatki z leruzalem, 
a niektorzy pozostawieni zgory Syon, Touczy- 
ni niewymowna miłość Pana zastępow. 

33. Adla tegoż tak mowi Pan o krolu Assy- 
ryiskim: Nie wtargnie do miasta tego, i strzały 
swey nie wstrzeli do niego, z tarczą tam żaden 
nie przystąpi, ani usypie szańcow około niego. 

34. Wroci się tą drogą ktorą przyszedł, 
a nie wnidzie do miasta tego mowi Pan. 

35. I będę bronił miasta tego sam dla sie- 
bie, i zachowam ie sam dla siebie i dla Dawida 
sługi moiego. 

36. I wyszedł Anioł Pański a zamordował 
sto ośmi dziesiąt i pięć tysięcy ludu w obozie 
Assyriyskim, * A gdy wstali rano, uyzreli ano 
wszędy pełno trupow. 

37. Tedy Sennacheryb Krol Assyryiski ru- 
szył się i odciągnął precz a mieszkał w A Nini- 
we. 

38. Potym gdy w kościele chwalił Nesroch 
boga swego, Adramalech i Sarassar synowie 
iego zabili go mieczem, i uciekli do ziemie Ara- 
rat, a syn iego Assarhaddon krolował po nim. 


KAPITUŁA 38 

€ 1. Smierć Ezechiaszowi opowiedzia- 
na przez Proroka. 3. Ezechiasz modli 
się Panu. 5. Ezaiasz opowieda mu iż ży- 
wot iego ma być przedłużony. 8. Da- 
ie mu znamię ku utwierdzeniu obietni- 
ce swoiey. 9. Uskarżanie Ezechiaszowe 
czasu choroby. 21. Ezechiasz przyszedł 
ku pierwszemu zdrowiu. 


1. / Zachorzał onych czasow Ezechiasz aż 
na śmierć, i przyszedł do niego Prorok Ezaiasz 
syn Amosow a rzekł do niego, Tak mowi Pan, 
Rosprawi dom twoy abowiem umrzesz a nie 


będziesz dłużey żyw. 


A'To miasto było na on czas głową i stolicą 
krolow Assyriyskich, a w dziesiąci lat po Sen- 
nacheribie podbili Kaldeyczycy pod się Assy- 
riany: ktorych Krolem był Assarhaddon. 


*2.Krol.19:35. 
'W 2.Krol.20:1. W 2.Kron.32:24. 
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2. Tedy * Ezechiasz obrocił do ściany 
twarz swoię, a modlił się do Pana. 

3. I rzekł, $ Panie proszę wspomni teraz ia- 
kom chodził przed oblicznością twoią w praw- 
dzie i w całym sercu, a iżem to sprawował co 
się podobało tobie, i płakał Ezechiasz płaczem 
wielkim. 

4. Tedy słowo Pańskie było takie do Ezaia- 
sza. 

5. Idź a powiedz Ezechiaszowi, Pan Bog 
Dawida oyca twego tak mowi: Wysłuchałem 
modlitwę twoię, i widziałem łzy twoie, Oto 
nad twoie dni przydam lat piętnaście. 

6. I wybawię cię z rąk Krola Assyryiskiego 
i miasto to, a będę go bronił. 

7. A to będziesz miał za znamię od Pana, 
iż Pan słowo to ktore obiecał wypełni. 

8. Oto roskażę wrocić się cieniowi dziesią- 
cią stopniow na zad ktory stępuie na kompasie 
Achasowym, a słońce wroci się dziesiącią stop- 
niow po ktorych przeszło. 

9. Pisanie Ezechiasza Krola ludskiego gdy 
chorował i ozdrowiał z niemocy swoiey. 

10. Mowiłem przy * ukroceniu dni moich, 
Poydę do bran grobu, pozbawionem ostatka 
lat moich. 

11. Mowiłem nie oglądam Pana D Pana * 
w ziemi żywiących, nie oglądam więcey czło- 
wieka z mieszkaiącemi na ziemi. 

12. Wiek moy minął, a” przeniesion iest 
odemnie iako budka pasterska, oderznąłem 
żywot moy iako tkacz, wynędzonem był su- 
chotami, ode dnia aż do nocy dokonywałeś 
mię. 

13. Zamierzałem iedno do zaranku kres ży- 
wota mego, ale on pokruszył we mnie wszytki 
kości moie iako Lew, ode dnia do nocy iuż mię 


A'Ten Krol był zięty boleścią serdeczną iż 
widział Boga na się rozgniewangeo, a iż go 
w rychle miał ziąć z świata, iakoby niegodne- 
go ku używaniu Krolewskiego stanu, a kte- 
mu iż baczył iako wielka odmiana być miała 
w kościele Pańskim, gdyż żadnego był ieszcze 
po sobie potomstwa nie zostawił. 

BQ tey modlitwie patrz. 2.Krol.20. 

CTo iest, gdy mi oznaymiono moię śmierć. 

DW tym słowie Pana rozumie miesce świę- 
te Pańskie kędy mu czyniono chwałę. 

E'To iest na świecie. 

FTo iest, muszę szukać mieszkania inego. 


Kap. 40. 


dokończysz. 

14. Szczebiotałem iako żurawi i iaskołka, 
a huczałem iako gołębica, oczy me zemdlały 
poglądaiąc ku gorze, Panie boleść mię ściska, 
raczże ulżyć. 

15. Icoż rzekę: Onci iest co do mnie rzekł a 
© uczynił to będę cicho chodził przez wszytki 
lata moie " w gorzkosci dusze moiey. 

16. Panie wszytkim tym ktorzy po tych le- 
ciech żyć będą, żywot ducha mego I znaczny 
będzie, boś ty mnie byłJ uspił i potymeś mię 
ożywił. 

17. Oto ma mieyscu pokoiu gorzkość moia 
nagorzczeysza, ale się tobie podobało wyrwać 
duszę moię z dołu zepsowania, gdyżeś precz 
na zad zarzucił wszytki grzechy moie. 

18. Abowiem grob nie będzie wyznawał 
ciebie, ani śmierć będzie chwalić ciebie, " ci 
ktorzy w doł wstępuią nie będą sławić prawdy 
twoiey. 

19. Ale żywy, żywy on sam ciebie wyzna- 
wać będzie tak iako i ia dziś, ociec oznaymi 
prawdę twą synom swoim. 

20. Pan stał się mnie zbawieniem, a prze- 
toż będziem śpiewać piosnki moie po wszytki 
dni żywota naszego w Domu Pańskim. 

21. Tedy Ezaiasz roskazał iżby wzięli trochę 
fig i uczynili plastr na wrzod iego aby się zagoił. 

22. I rzekł Ezechiasz, Coż będzie za znak iż 
ia wstąpię do domu Pańskiego. 


KAPITUŁA 39 
€ 1. Krol Babiloński posyła listy i da- 
ry do Ezechiasza. 2. Ezechiasz ruszo- 
ny pychą i prożną chwałą okazuie im 
skarby swe. 3. Sztrofuie go z tego Eza- 
iasz. 8. Odpowiedź Ezechiaszowa na 
pogrożki Ezaiaszowe. 


1. W tym czasie * Merodach Baladan, syn 


Clakoby rzekł, gdyć tak powiedział iest 
rzecz pewna że umrzeć muszę. 

H'To iest, poki będę żyw w żałości być mu- 
szę dla śmierci ktorą mi oznaymiono. 

UTo iest, oni ktorzy po mnie żywi zostaną, 
poznaią to iakoś ty mnie przywrocił ku zdro- 
wiu. 

JTo iest, dopuściłeś śmierć. 


ATen był napirwszy krol Babiloński, ktory 


fPsalm.6:6. Psalm.115:17. 
*2.Krol.20:12. 
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Baladanow krol Babiloński posłał listy i dary 
do Ezechiasza, abowiem słyszał iako był chor 
i ozdrowiał. 

2. Był im tedy Ezechiasz rad, i ukazał przed 
nimi kosztowne skarby swe złoto i srebro, 
wonności i drogie maści i wszytek swoy rysz- 
tunek rycerski, owa wszytko cokolwiek było 
w skarbiech iego, tak iż nic nie było w domu 
i w państwie iego czego by im nie ukazał. 

3. Ezaiasz tedy przyszedł do Krola Ezechia- 
sza, i mowił tak, Coć powiedzieli mężowie ci 
i z kąd do ciebie przyszli: Odpowiedział Eze- 
chiasz, Przyszli do mnie z ziemie dalekiey z Ba- 
bilonu. 

4. Aon rzekł do niego, Coż wżdy widzieli 
w domu twoim: Powiedział Ezechiasz, Wszyt- 
ko widzieli co iedno było w domu moim, i nie 
masz nic w skarbiech moich czego bych im nie 
ukazał. 

5. Tedy rzekł Ezaiasz Ezechiaszowi, Słu- 
chay słowa Pana zastępow. 

6. Prziydzie ten czas, iż wszytko cokolwiek 
iest w domu twoim, i co przodkowie twoi aż 
do dnia dzisieyszego zbierali, będzie odniesio- 
no do Babilonu, tak iż nic nie zostanie tego, 
Mowi Pan. 

7. Pobiorą i syny ktorzy wynidą a zrodzą 
się z ciebie, a będą komorniki na dworze Krola 
Babilońskiego. 

8. Tedy rzekł Ezechiasz do Ezaiasza, Sło- 
wo Pańskie ktore powiedasz dobre iest: I rzekł 
k temu, Lecz niechay tylko będzie pokoy a beś- 


pieczeństwo za żywota mego. 


KAPITUŁA 40 
€ |. Cieszy kościoł a obiecuie mu 
odpuszczenie grzechow iego. 3. Opo- 
wieda  przyście lana  Krzciciela. 
4. Okazuie iż nic Panu przekażać nie- 
ma gdy ma czynić odkupienie kościoła 
swego. 5. Oznaymuie iakiey zacności 
to odkupienie koscioła być miało. 
6. Cokolwiek się zda nazacnieyszego 
w człowieku, wszytko iest prożność. 
9. Pan roskazuie opowiedać Ewanielią 
w kościele. 10. Co za dobrodzieystwa 
nam przypadaią z obliczności Pańskiey. 
12.y 21. Moc, Mądrość i rada Boża. 
19. Prożność i szaleństwo bałwochwal- 
cow. 26. Wierne napomina aby oczy 


pod swą moc podbił Assiriany dziesiątego ro- 
ku za panowania swego. 
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swe podnosili wzgorę ku rozmyslaniu 
spraw Boskich. 29. Pan iest mocą 
utrapionych w nim ufaiących. 


1. * Cieszcie cieszcie lud moy mowi BOG 
wasz. 

2. Opowiedzcie to co by było ku mysli le- 
rozolimie, a wzowcie go, gdyż przyszedł czas 
iego, a złość iego odpuszczona iest, i wzięło 
w dwoy nasob z ręki Pańskiey za wszytki grze- 
chy swoie. 

3. / Głosbędzie wołaiący na? puszczy, Go- 
tuycie Ę drogę Panu, przeprawuycie na pusz- 
czy scieszkę prostą Bogu naszemu. 

4. Każda dolina podniesiona będzie, a © 
każda gora i pagorek poniżon będzie, miey- 
sca nierowne wyrownane będą, a gorzyste na 
proste drogi rosprawione będą. 

5. I chwała Pańska obiawi się, a każde ciało 
ogląda społu iż usta Pańskie mowiły. 

6. Głosrzekł, Wołay, A iam rzekł Coż mam 
wołać * F wszelkie ciało siano iest, a wszytka 
zacność iego iako kwiat polny. 

7. Trawa poschła, a kwiatek zwiędnął, abo- 
wiem wiatr Pański obwionął ie, Zaprawdęć 
lud iest trawa. 

8. Trawa poschła a kwiatek zwiędnął, ale * 
słowo Boga naszego na wieki trwa. 


Alakoby rzekł, Pan Bog was nie opuści 
abyście mieli być przez prorokow ktorzy was 
cieszyć będą w wielkich kłopociech ktore na 
was maią prziść, bowiem ich wzbudzi kilka 
ktorym rozkaże aby was cieszyli. A tu Ezaiasz 
i w inych proroctwach mowi do tych ktorzy 
po nim nastać mieli, opuszczaiąc ony ktorzy 
byli za niego niechcąc prziymować napomi- 
nania i pogrozek iego. 

BDawa znać o więzieniu Babilońskim. 

CTy słowa gotuycie. rc. Ściągaią się na Cy- 
rusa, na Persy, i na Medy, dla wybawienia lu- 
du z więzienia onego, ktore było figurą wię- 
zienia w grzechu i w mocy szatańskiey, z kto- 
rego nas Krystus wyzwolić miał. 

DPrzez gory dawa znać wszytki przekażki 
i zawady tego wybawienia. 

EW tym słowie ciała rozumie wszytko to 
co iest dobre w człowieku, a z czego się chlu- 
bić może. 


"Mat.3:3. Mar.l:3. Luk.3:4. lan.1:23. 
Iaku.1:10. 1.Piotr.1:24. 
*Tan.12:34. 
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9. O Syon opowiedaiąca rzeczy nowe, 
wstęp na wysoką gorę, o Ieruzalem ktore przy- 
nosisz nowiny podnieś głos twoy ze wszytkiey 
mocy, podnieś a nie lękay się, mowi do miast 
Iudskich, Oto Bog wasz. 

10. Oto Pan Bog prziydzie w mocy, i ramię 
iego panować będzie, oto zapłata iego z nim, 
a nagroda iego przed nim. 

11. $ Paść będzie trzodę iako pasterz pozbie- 
ra baranki ramieniem swoim, i na łonie swym 
piastować ie będzie, a płodne przeprowadzać 
będzie. 

12. I ktoż pomierzył wody garścią swoią: 
a kto piędzią rozmierzył nieba: ktoż trzemi 
palcy ogarnął wszytek proch ziemie: a kto na 
bezmianie zaważył gory, a pagorki na wadze. 

13.  Iktoż był wodzem duchowi Pańskie- 
mu, abo kto był raycą iego a kto go uczył: 

14. Czyieyże używał rady, ktoż go ćwiczył 
a uczył scieszki sądu, ktoż go nauczył umieięt- 
ności, a kto mu okazał drogę zrozumienia: 

15. Oto narodowie są iako kropka w wie- 
drze, a są iako lekkie ziarnko na szalach, oto 
wyspy są iako proch pierzchaiący. 

16. A Liban nie wystatczy ku wznieceniu 
ognia, i 5 zwierzęta iego nie wystarczą palonym 
ofiaram. 

17. Wszyscy narodowie są przed nim iako 
nic, a są od niego policzeniiako rzecz niczemna 
i prożna. 

18. * Komuż tedy podobnym uczynicie Bo- 
ga, a co za wyobrażenie uczynicie iego. 

19. Rzemieśnik uleie bałwana, a złotnik 
blachami złotymi obiie gi, i sprawi nań łańcu- 
chy śrebrne. 

20. © Ten ktory na ofiary wybiera obierze 
drzewo zdrzeniste, i szuka misternego sznicera 
aby uczynił obraz nieporuszony. 

21. HYzali nie znacie: I zażeście nie słuchali 
o tym: I zaż wam nie iest obiawion od począt- 


FDawa znać, iż gdyby kto chchiał god- 
ną ofiarę uczynić Panu Bogu, tedy mu żadna 
rzecz do tego nie da dostatku. 

SDrudzy wykładaią, Ten ktory iest uboz- 
szy obierze sobie drzewo co nie pruchnieie. 

HPrzekłada dwoiaki sposob poznania Bo- 
żego, ieden iest przez słuchanie słowa iego, 


$Ezech.34:12. i 22. y.37:24. lan.10:11. 
"Ekk.8:17. Rzym.11:34. 1.Kor.2:16. 
*Dzie.17:29. 
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ku: I zaliście niewyrozumieli o nim z ugrunto- 
wania ziemie: 

22. Onciiest ktory siedzi nad okręgiem zie- 
mie, a ci co mieszkaią na niey są iako szarańcza, 
a onci iest ktory niebo rozciągnął iako cienką 
skorę, a rozbił ie iako namiot ku mieszkaniu. 

23. Onci iest ktory książęta obraca w ni- 
wecz, a sprawce ziemskie wyniszcza. 

24. Iakoby nie byli wszczepieni ani wsia- 
ni, ani się pień ich rozkorzenił, obwionie ie 
i poschną, a wicher wykręci ie iako źdźbło. 

25. Komuż mię tedy przyrownacie: a ko- 
mu przypodobnion będę: mowi Swięty. 

26. Podnieście wzgorę oczy swoie, a obacz- 
cie kto ty stworzył, i kto wywiodł woyska ich 
pod liczbą, a nazywa wszytki własnymi imio- 
ny: w wielkości mocy swoiey, w możności i w 
sile żadna nie iest ktoraby ustać miała. 

27. Dla czegoż tedy tak powiedasz ty lako- 
bie: a przecz tak mowisz Izraelu: Droga moia 
zakryta iest przed Panem, a sąd moy zataion 
iest przed Bogiem moim. 

28. Zaż niewiesz: a zażeś nie słyszał: iż Pan 
ktory stworzył granice ziemie iest Bog wieczny, 
nie zpracuie się ani się zrobi, a zrozumienie 
iego niedoścignione iest. 

29. Ale mocy przydawa zpracowanemu, 
a przymnaża siły zemdlonemu. 

30. Pracuią się młodzieńcy i trudzą się, 
a wyrostkowie mdleiąc upadaią. 

31. Aleufaiący w Panu oświeżeią, podnio- 
są skrzydła iako orłowie, pobieżą a nie spracuią 


się, chodzić będą a nie strudzą się. 


KAPITUŁA 41 

€ 1. Pan wszytkich narodow na sąd 
iakoby będąc gotow czynić liczbę z ni- 
mi ze wszytkich uczynkow ich przed 
sędziem. 2. Przytacza w pośrodek 
przykład Abraamow, aby tym więcey 
utwierdził Zydy. 4. On iest pirwszy 
i ostateczny. 6. Zapalczywość bałwo- 
chwalcow około czynienia bałwanow. 
8. Izraela napominaią w wezwaniu 
iego, aby się nie mazał łącząc się 
z pogany. 10. Obietnice Boże do ludu 
iego Izraelskiego. 14. Nikczemność 
bałwanow. 27. Wybawienie obiecane 
Syonowi przez Proroki. 


A drugi przez przypatrowanie rzeczam stwo- 
rzonym, aby się nikt za nimi nie udawał. 


Stare Przymierze, Księga 23. 
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1. Niech umilkną przedemną wyspy a na- 
rodowie niech się posilą, niechay się zeydą, 
i niech mowią żebychmy się społu zeszli na 
sąd. 

2. Ktoryż on iest co od wschodu słońca 
wzbudził * sprawiedliwość, wezwał iey aby 
przyszła za niem, * podał mu narody, a podbił 
podeń Krole, poddał ie pod miecz iego iako 
proch, a łukowi iego iako słomę pierzchaiącą: 

3. Uganiał się z nimi, a spokoynie prze- 
szedł drogę, na ktorą nie wyszedł nogami swe- 
mi. 

4. Ktoż to sprawił i uczynił, wzywaiący 
narody od początku: Ia Pan iestem pirwszy 
i ostateczny. 

5. Wyspy uyzrały i przestraszyły się kończy- 
ny ziemie” zadrżały, zeszli się społu i* przyszli. 

6. Każdy * podpomaga bliźniego swego, 
a mowi bratu swemu, Bądź serca dobrego. 

7. Teszarz złotnika cieszy, a nadawaiący że- 
laza tego biie co młotem na kowadle tak mo- 
wiąc, Godzi się ku zwarzeniu, a tak gwoźdźmi 
znituie gi aby się nie ruszył. 

8. Ale ty Izraelu iesteś sługa moy, a tyś iest 
Iakobie ktoregom ia ” obrał nasienie Abraama 
miłośnika mego. 

9. Abowiem wywiodłem cię od ostatecz- 
nych kończyn ziemie, a wezwałem cię z dale- 
kich mieysc iey, i rzekłem tobie, Sługa moy ty 
iesteś, obrałem cię a nie odrzuciłem cię. 

10. Nie boyże się tedy bom iest z tobą, nie 
trwoż się bom iest Bog twoy, umocniłem cię 
i ratowałem cię, a podpierałem cię prawicą 
sprawiedliwości moiey. 

11. Oto wszyscy ktorzy cię naieżdżaią za- 
wstydzą się a będą pohańbieni, i w niwecz się 
obrocą, a ci ktorzy na cię walczą poginą. 


APrzez tę sprawiedliwość rozumie Abra- 
ama prawdziwego wyznawcę sprawiedliwo- 
ści. 

B'To iest, wyrwał z Ur ziemie Kaldeyskiey. 

CTo iest, przez obietnicę ktorą dał iemu 
i potomstu iego. 

D'To iest, na on czas gdym tak cudow wiele 
czynił miedzy ludem swoim. 

EOkazuie iż chociaż ludzie widzieli takowe 
cuda, wszakoż się zeszli do bałwanow swoich. 

FTo iest, około roboty bałwanow. 


'Niżey.44:6. i 48:12. Ziaw.l:17. i 22:13. 
TLók 155; 
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12. Będziesz ich szukać a nie znaydziesz, 
to iest, ludzi ktorzy się z tobą wadzą, i będą 
iakoby nic, a ktorzy z tobą walczą, zniszczeią. 

13. Abowiem ia iestem Pan Bog twoy kto- 
ry dzierżę rękę twoię a mowię do ciebie, Nie 
boy się bo cię wspomogę. 

14. Nie boy się * robaczku Iakobiei ty Izra- 
elu ratuię cię mowi Pan, będę wybawicielem 
twym ia święty Izraelski. 

15. Otom ia ciebie uczynił iako woz, a ia- 
ko branę nową zębiastą, ty będziesz łamał " 
gory, a obrocisz ię w drobne skiby, a pagorki 
w proch pokruszysz. 

16. Będziesz ie przewiewał, a rozniesie ie 
wiatr, a wicher rosproszy ie, ale się ty rozra- 
duiesz w Panu, a będziesz się chlubił świętym 
Izraelskim. 

17. Ubodzy a nędznicy będą szukać wo- 
dy a nie będzie iey, a ięzyk ich od pragnienia 
uschnie, ia Pan wysłucham ich, ia Bog Izraelski 
nie opuszczę ich. 

18. Otworzę” rzeki na mieyscach wysokich, 
a zdroie w pośrodku dolin, obrocę pustynie 
w ieziora wod, a ziemię suchą w wody ciekące. 

19. Na puszczy postawię Cedr, sośnią 
Miert, i oliwne drzewo, postawię na puszczy 
iedlinę, wiąz, i buxpan pospołu. 

20. Aby widzieli i wiedzieli, obaczyli i wy- 
rozumieli iż ręka Pańska ty rzeczy uczyniła, 
a święty Izraelski stworzył ie. 

21. J Przełożcie rzecz waszę mowi Pan, 
a przywiedźcie dowody swe mocne mowi Krol 
Iakobow. 

22. KNiech przystąpią a nam oznaymią co 
ma być, powiedaycież co iuż przeszło, a będzie- 
my rozbierać abysmy wiedzieli co za koniecich 


©Nazywa Pan lud swoy słowy takowemi 
dla iego małości, i iakoby go nie było, iakoby 
rzekł, Chociaś się ty zdał nikczemnym, tedy ia 
ratuię ciebie. 

H'To iest, harde nieprzyiacioły twoie. 

TObietnica tych wod zamyka w sobie wo- 
dy obiecane przez Krystusa ku ugaszeniu pra- 
gnienia w grzechoch. 

JMowi do narodow pogańskich, tak iako 
czyni i w pierwszym wierszu. 

KTo iest, bogowie waszy niechay się oka- 
żą iż są bogi, bo iesli są bogowie tedyć muszą 
wiedzieć wszytko, ale iż nie wiedzą przeszłych 
ani przyszłych rzeczy a przetoż też nie są bogi. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 42. 


ma być abo nam przyszłe rzeczy powiedzcie. 


23. Oznaymcież przyszłe rzeczy a pozna- 
my żeście są bogowie, czyńcie źle abo dobrze, 
abysmy opowiedali a społem się przypatrowa- 
li. 

24. Oto wy zniszczego iesteście, a sprawa 
wasza niczemna iest, brzytki iest ten co was 


obrał. 


25. Wzbudziłem go od * pułnocy, i przy- 
idzie M a będzie wzywał imienia mego od 
Wschodu słońca, a przyidzie na Książęta iako 
na błoto, i podepce ie iako garnczarz glinę. 


26. N Ktoż to obiawił od początku abych- 
my go poznali: i od dawna, a rzeczemy że iest 
sprawiedliwy: Ale niemasz żadnego coby to 
oznaymił abo obiawił, ani coby słyszał o tym 
słowa wasze. 


27. Ia iestem pierwszy ktory mowię do Sy- 
onu: Oto oto są oni, i dam posła opowiedaią- 
cego wdzięczną nowinę Ierozolimie. 


28. I patrzałem, a żaden nie był miedzy 
nimi coby dał radę, pytałem się ich a żaden nie 
odpowiedział słowa. 


29. Oto wszyscy są niesprawiedliwi 
a uczynki ich niczemne są, bałwany ich są 
wiatr a prożność. 


KAPITUŁA 42 


€ 1. Proroctwo o Krystusię o poko- 
rze i o cichosci iego. 6. Koniec przyścia 
Krystusowego na świat. 8. Pan iest mi- 
łośnik chutliwy chwały swey. 10. Na- 
pomina wierne ku chwaleniu Boga. 
13. Moc i możność Pańska w bronie- 
niu Kościoła swego. 18. Zaslepienie Zy- 
dowskie karze Prorok. 21. Pan zawż- 
dy chce aby dobrze było wiernym iego. 


22. Pan karze Izraela dla złosci iego. 


LOpowieda więżienie ludowi swemu od 
Krola Babilońskiego. 

MTO się Ściąga na Cyrusa i na iego woysko 
przeciwko Babilończykom, ktore tu nazywa 
blotem i gliną. 

NI ktoryż z bogow waszych oznaymuie rze- 


czy przyszłe. 
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1. * Oto? sługa moy podeprę się na nim, 
onci iest ktoregom obrał, * dusza moia w nim 
sobie upodobała, położyłem ducha swego na 
nim i przyniesie sąd narodom. 

2. Nie będzie wołał, ani będzie * wywyż- 
szony, a głosu iego nie będzie słychać na uli- 
cach. 

3. Nie skruszy trzciny nałomioney, ani 
zagasi knota kurzącego się, a wywiedzie sąd 
w prawdzie. 

4. Nie upracuie się, ani będzie skwapliwy, 
aż założy sąd na ziemi, E Wyspy zakonu iego 
oczekawać będą. 

5. Tak mowi Pan Bog stworzyciel niebios 
i ktory ie rospostarł, i ktory rozszerzył ziemię 
ze wszytkiemi iey urodzaymi, ktory dał tchnie- 
nie ludowi na niey mieszkaiącemu, a ducha 
tym co przebywaią na niey. 

6. * la Pan wyzwałem cię w sprawiedliwo- 
sci, a dzierżąc rękę twą strzedz cię będę, " a po- 
łożę cię za przymierze ludowi, i za światłość 
Poganom. 

7. Abyś otworzył oczy slepych, a więźnie 
abyś wybawił z ciemnice, a z więzienia tych 
ktorzy siedzą w ciemnościach. 

8. la Pan toćiestimię moie* nie dam chwa- 
ły moiey inemu, ani czci swey bałwanom. 

9. Oto przeszłe rzeczy przyszły, a ia oznay- 
muię nowe, Ty wam opowiem pierwey niż 
przyidą. 

10. Zaśpiewaycie Panu piosnkę nową, 
chwała iego niech będzie od końca ziemie od 
tych, ktorzy wstępuią na Morze i od tego co 


D 


AMaią Prorocy zwyczay przypominać 
o Krystusie po każdey zacney a wielkiey 
obietnicy abowiem on iest fundament na 
ktorym są wszytki obietnice założone i moc- 
nie utwierdzone. 

BRozumie o Krystusie. 

CNiektorzy wykładaią, Nie będzie brako- 
wał osobami, abo nie będzie uskarżaiącym 
się. 

D'To iest, będzie folgował mdłem i niemoc- 
nem. 

ETo iest, narodowie pogańscy. 

FSłowa Boga oyca do Krystusa syna swe- 


go. 


"Mat.12:18. 
'Niżey.49:6. Dziei.13:47. 
*Niżey.48:11. 
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w nim iest, od Wyspow i mieszkaiących na 
nich. 

11. Pustynia niech podniesie głos swoy, 
a miasta iey i miasteczka gdzie mieszka Ke- 
dar, mieszkaiący na skałach niech wykrzykaią, 
niech zawołaią od wierzchu gor. 

12. Niechay dadzą chwałę Panu, a niech 
oznaymią chwałę iego na wyspiech. 

13. Wynidzie Pan iako możny Hetman, 
a zapali się chucią iako rycerz, będzie wołał 
i wykrzykał, a weźmie moc nad nieprzyiacioły 
swemi. 

14. Długociem milczał a taiłem się, i za- 
dzierżawałem się, ale teraz będę wołał iako ro- 
dząca, spustoszę a połknę razem wszytko. 

15. Obrocę gory i pagorki w pustynie, i po- 
suszę wszytki zioła ich, rzeki w wyspy obrocę, 
a ieziora wysuszę. 

16. Przywiodę slepe na drogę ktorey nie 
wiedzieli, a przyprowadzę ie na scieszkę kto- 
rey nie znali, odmienię przed nimi ciemności 
w swiatłość, a co iest krzywego wyprostuię, to 
ia uczynię im, a nie opuszczę ich. 

17. Ktorzy tedy ufaią w bałwaniech, niech 
się wrocą wspak, a niech pohańbieni będą, 
a ktorzy mowią obrazowi litemu, Wyście bo- 
gowie naszy. 

18. Głuszy słuchaycie, slepi otworzcie oczy 
abyście widzieli. 

19. © Ktożiestslepyiedno sługa moy: a głu- 
chy iedno poseł moy ktorego posyłam: ktoż 
iest slepy iedno on com go ! doskonałym uczy- 
nił: a kto slepy iedno sługa Pański: 

20. Widząc wiele a nic nie bacząc: maiąc 
uszy otworzone a nic nie słysząc: 

21. Pan dobrze to chciał uczynić dla spra- 
wiedliwości swoiey, a ku wywyższeniu i roz- 
szerzeniu zakonu swego. 

22. Alelud ten iestzłupiony i podeptany, 
a z niego wszyscy powiązani są w iaskiniach, 
a pozamykani w ciemnicach, wydani będą na 
złupienie, a żaden nie będzie coby ie wybawił, 
będą rozborzeni, a żaden nie rzecze, wroć. 

23. Ktoż miedzy wami słyszy takowe rze- 


SGdy nazwał slepemi narody pogańskie, 
obraca za się rzecz do ludu swego, i do spraw- 
cow iego, nazywaiąc ie slepemi i głuchemi, 
gdyż ani widzieć ani słyszeć niechcieli. 

HTu rozumie o kapłaniech i prorocech, 
ktorzy doskonałemi być mieli. 
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czy, kto ie poymuie uszyma a zrozumie na po- 
tym. 

24. Ktoż podał Iakoba ku łupu, a Izraela 
drapieżcom: Izali nie Pan przeciw ktoremuch- 
my zgrzeszyli, a nie chodzilichmy drogami ie- 
go, anismy chcieli słuchać zakonu iego. 

25. Dla tego wylał nań Pan popędliwość 
gniewu swego, i gwałtowną walkę, a wypalił 
gi wkoło, a wżdy się nie uznał, dopiekł mu, 
a wżdy się mu to serca nietknęło. 


KAPITUŁA 43 

€ 1. Pan po pogrożkach cieszy lud swoy. 
5. Obiecuie wybawienie z więzienia Ba- 
bilońskiego. 8. Nasmiewa się z fałszy- 
wych bogow pogańskich. 11. Sam Pan 
zbawiciel. 13. Zaden nie uydzie ręki ie- 
go. 14. Iest odkupiciel Swięty, stworzy- 
ciel i Krol Izraelski. 16. Przywodzi na 
pamięć cuda Egiptskie. 21. Czemu ob- 
rał Izraela. 25. Gładzi grzechy sam dla 
siebie. 


1. Ateraz tak mowi stworzyciel Pan twoy 
o Iakobie, a ten co cię sprawił o Izraelu, Nie 
boy się, abowiemem cię odkupił, a imieniem 
własnym mianowałem cię, Tyś iest moy. 

2. A Kiedy przechodzić będziesz wody, bę- 
dę z tobą, a rzeki nie zatopią cię, gdy poydziesz 
przez ogień, nie sparzysz się, a płomień nie 
upali cię. 

3. Abowiem iestem Pan Bog twoy Święty 
Izraelski, Zbawiciel twoy. A 3 dałem Egipt na 
okup twoy, a Etiopią i Sabę za cię. 

4. Gdyżeś kosztowny i zacny był przedem- 
ną, a umiłowałem cię, a przetoż dam ludzi ine 
za cię, a narody ine za twoie zdrowie. 

5. Nie boyże się bom ia iest z tobą, a wyzo- 
wę nasienie twoie od wschodu słońca, a zgro- 
madzę cię od zachodu. 

6. © Rzeknę do pułnocy, Day, a Południo- 
wi, Nie broń, przywiedź syny moie z daleka, 
a corki moie od końca ziemie. 

7. Toiest, wszytki ktorzy się imieniem mo- 
im ozywaią, a ktorem stworzył i sprawił i uczy- 
nił ku chwale swoiey. 


APrzez wodę i ogień rozumie wszytki nie- 
szczęścia ktore mogą szkodzić. 

BTo mowi dla Sennacheryba ktorego ob- 
rocił na Egipt, na Etyopią, i na Sabę miasto lu- 
du swego. 

CPowołanie wszytkich narodow do Pana. 
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8. Wywiodę lud slepy ktory ma oczy, a głu- 
chy ktory ma uszy. 

9. P Niech się społu zeydą wszyscy naro- 
dowie, a niech się zgromadzą wszyscy ludzie, 
ktoż z nich to opowie: a kto nam oznaymi 
rzeczy przeszłe: niech stawią świadki swe, a bę- 
dą usprawiedliwieni, ale niech słyszą a rzekną, 
Prawda iest. 

10. Wy świadkowie moi iesteście, mowi 
Pan, i sługa moy ktoregom obrał, abyście 
obaczyli i uwierzyli mi, i poznali żem ia iest, 
Przedemną nie iest bog stworzyciel, ani żadne- 
go po mnie nie będzie. 

11. Ia, Ia sam Pan, a żadnego zbawiciela 
niemasz nad mię. 

12. lam oznaymił, i zbawił, i dałem wam 
słyszeć, i nie był miedzy wami obcy bog, le- 
steście mi świadki żeciem Ia iest Bog, Mowi 
Pan. 

13. A prawdziwie lestem ieszcze od wie- 
kow, a żaden nie iest coby miał uydź ręki mo- 
iey, ia sprawuię a ktoż mi przekazi: 

14. Tak mowi Pan wasz odkupiciel świę- 
ty Izraelski, Poslę dla was do Babilonu aby * 
połamano wszytki zawory, i będzie krzyk Kal- 
deyczykow w okręciech. 

15. Ia iestem Pan wasz święty stworzyciel 
Izraelski, i Krol wasz. 

16. Tak mowi Pan, ktory dał drogę na Mo- 
rzu, a ścieszkę po nawałnych wodach. 

17. * Ktory wywiodł wozy i konie, a woy- 
sko i mocarz razem polegli a nie powstaną, za- 
duszeni są iako zaduszaią knot. 

18. Pierwszych rzeczy nie wspominaycie, 
a starodawnych nie baczcie. 

19. ST Oto czynię nieco nowego, a iuż te- 
raz wzeydzie, izaż nie poznacie tego: założę 
drogę na puszczy, a rzeki na mieyscach opusto- 


szałych. 


D'To mowi w osobię Pańskiey ku bałwa- 
nom, tak iako i przed tym mało wyższey 
w przeszłym kapitulum. 

FNiektorzy wykładaią, Każę im uciekać. 

FDawa znać o Sennacherybie i o woysku 
iego. 

SIa lud moy wybawię z więzienia Babiloń- 


skiego. 


"Qzeasz.13:4. 
12.Kor.5:17. Ziaw.21:5. 
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20. HA zwierzę polne wielbić mię będzie, 
smokowie i strusowie, Abowiemem dał wody 
na puszczy, a rzeki na mieyscach płonych ku 
napawaniu wybranego ludu moiego. 

21. Sprawiłem ten lud sam dla siebie aby 
oznaymił chwałę moię. 

22. A wżdy lakobie nie wzywałeś mię, i ty 
Izraelu nie spracowałeś się dla mnie. 

23. "Nie ofiarowałeś mi Barana zapaloney 
ofiary twoiey, aniś mię uczcił ofiarami swemi, 
J nieprzymuszałem cię abyś mi ty dary przyna- 
szał, anim cię przynucał ku kadzeniu. 

24. Nie kupiłeś mi za srebro wonnego zie- 
la, aniś mię opoił tłustością ofiar twoich, i ow- 
szem ociążyłeś mię grzechy twoimi, a zadałeś 
mi pracą złościami twoimi. 

25. Iaciem iest sam, ia ktory gładzę grzechy 
twoie dla mnie, a niechcę pamiętać nieprawo- 
ści twoich. 

26.5 Przywiedź mi na pamięć, a day mi 
się na rozsądek, powiedz ty iako byś mogł być 
usprawiedliwion. 

27. Ociec twoy pierwszy zgrzeszył, a" na- 
uczycielowie twoi wystąpili przeciwko mnie. 

28. M Zaraziłem Książęta mieysca swięte- 
go, i podałem na zatracenie lakoba, a Izraela 
na pohańbienie. 


KAPITUŁA 44 
€ 1. Pan znowu cieszy Izraela a obiecuie 
mu ulżenie w iego trapieniu. 5. Zbiera 
kościoł swoy z rozmaitych ludzi. 7. Za- 
stawuie moc swoię przeciw nikczem- 
ności bałwanow. 9. Prożność bałwa- 
now i tych ktorzy ie czynią. 12. Głup- 
stwo bałwochwalcow. 21. Napomina- 
nie do wiernych aby się chronili bał- 


H'Ta sprawa Boża tak będzie w podziw, że 
i źwierzęta poznaią to nieiakiem sposobem. 

ITAbowiem iż czynili ofiary nie z szczyro- 
ści serdeczney, przetoż też ofiara ich nie była 
przyemna. 

JTo iest, Nieuprzykrzyłemci się wielkością 
ofiar. 

KIakoby rzekł, Iesli mniemasz iż iestem tak 
zapamiętliwym, powiedzże ty sam a twoię 
rzecz dobrą przywiedź mi na pamięć. 

L'To iest, Moiżesz i Aaron. 

MPDawa znać o pomście nad onymi na 
puszczy, ktorzy byli niesnaski wszczęli, a prze- 
stąpili zakon Pański. 
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wochwalstwa. 23. Chwała Panu ktory 
odkupił kościoł swoy. 24. Moc Boża. 
26. Proroctwo o naprawie kościoła. 


1. A'teraz Iakobie sługo moy słuchay, i ty 
Izraelu ktoregom wybrał. 

2. Oto tak mowi Pan ktory cię sprawił 
i stworzył, a wspomożyciel twoy ieszcze z ży- 
wota, Nie boy się Iakobie sługo moy, i ty spra- 
wiedliwy ktoregom ia wybrał. 

3. * Abowiem wyleię wodę na pragnącą, 
a rzeki na * suchość, Wyleię Ducha moiego na 
nasienie twoie, a błogosławieństwo moie na 
narod twoy. 

4. I roskrzewią się iako trawa, a iako wierz- 
by nad potoki. 

5. leden rzecze, lam iest Pański, Drugi się 
ozowie lakobow, a drugi napisze ręką swą, le- 
stem Pański, a będzie się ozywał imieniem Izra- 
elskiem. 

6. Tak mowi Pan Krol Izraelski odkupiciel 
iego Pan zastępow, * Ia iestem pierwszy i tenże 
ostateczny, a nad mię żadny iny Bog nie iest. 

7. Ktoż mnie iest rowny: niech zawoła, 
a niech oznaymi, a niech mi porządek zamie- 
rzy, gdym postanowił lud starodawny, przy- 
szłe i ty co nie rychło potym przypaść maią 
rzeczy niech im powie. 

8. Nielękaycie się ani sobą trwożcie, Izalim 
wam tego z dawna nie oznaymił i opowiedział: 
Zaiste samy was mam za świadki, iesliże iestiny 
Bog imo mię, a iesliże iest stworzyciel ktorego 
bych ia nie znał: 

9. Bałwanow wszyscy stworzyciele są ni- 
czemni, a co namilszego maią nic im nie poży- 
teczno, świadectwem sami są iż nic nie widzą 
ani rozumieią a przetoż będą posromoceni. 

10. Ktoż sprawił boga, a ulał bałwan nie- 
pożyteczny: 

1. Otoile ich są uczestniki iego, będą po- 
hańbieni, abowiem są rzemieśnicy z ludzi, 
zgromadzą się wszyscy i staną, i polękaią się 
a zawstydaią. 


AAbowiem iż nasze przyrodzenie iest ia- 
ko ziemia sucha, przetoż obiecuie ie pokro- 
pići odwilżyć wodą łaski swey i Ducha swego 
świętego. 


'Terem.30:10. i 46:27. 
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12. * Kowal wziąwszy żelazo nakładzie wę- 
gla, a będzie gi wykształtował młotem a mocą 
rąk swych wyrobi gi, aż od głodu w nim isiły 
ustaią, ani piie wody aż zemdleie. 

13. Ciesla rozmierzy sznurem i naznaczy 
glinką, i ociesze toporem, i odcerkluie, a wy- 
rzeże na podobieństwo człowiecze, i na kształt 
piękności człowieczey, aby stał w domu. 

14. Idzie ku podrębowaniu Cedrow, i na- 
bierze ilminy, dębiny, i obierze co nalepszych 
drew z lasa, wsadzi sośnią ktorą deżdż odrości. 

15. Nakładzie z tego ogień, i rozgrzeie się 
u niego, chleba napiecze, a z tegoż uczyni boga 
i chwali, czyni z niego bałwana i klęka przed 
nim. 

16. Połowicę na ogniu popali, a u drugiey 
połowice napiecze mięsa i ie, upiecze pieczenią 
i naie się iey, a rozgrzawszy się mowi, Hoy hoy, 
zagrzałem się znać żem był u ognia. 

17. Azostatka uczyni boga, to iest, bałwa- 
na swego, klęka, chwali, i modli mu się, mo- 
wiąc, Wybaw mię, boś ty bog moy. 

18. Nicnie umieią ani rozumieią, abowiem 
są zaćmione oczy ich, tak iż nic nie widzą, ani 
sercem zrozumiewaią. 

19. Nie rozważaią u siebie, nie maią z to ba- 
czenia, i dowcipu aby rzekli, Spaliłem na ogniu 
połowicę, napiekłem na węglu chleba, i upie- 
kłem mięsa, i naiadłem się, ieszczeż z ostatka 
mam czynić obrzydłego bałwana: izaż się mam 
kłaniać klocowi drzewa: 

20. $ Karmi się popiołem, a serce iego zwie- 
dzione zawodzi go w błąd, a nie wybawi go, 
i nie rzecze, Izali kłamstwo nie iest w ręku mo- 
ich. 

21. Iakobie i Izraelu pamiętaycie na to, 
abowiemeś ty sługa moy, O Izraelu sprawiłem 
cię abyś ty mnie służył, nie zapominayże mię. 

22. Zgładziłem złości twoie iako obłok, 
a grzechy twoie iako mgłę, nawroć się do mnie 
gdyżem cię odkupił. 

23. O niebiosa opowiedaycie chwałę Pana 
tego ktory to uczynił, O niskości ziemie wy- 
krzykaycie, wy gory rozgłaszaycie chwałę, las 
i wszytki drzewa iego, Abowiem Pan odkupił 
Iakoba, a okazał chwałę swą w Izraelu. 

24. Tak mowi Pan odkupiciel twoy i ktory 


B'To iest, po prożnicy robi iakoby się też 
wiatrem karmić miał. 


STerem.10:3. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 
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cię sprawił wnet z żywota, la lestem Pan kto- 
ry wszytko czynię, Ia sam rościągnąłem nieba, 
a rozszerzyłem ziemię oprocz żadnego pomo- 
cy. 

25. Rospraszam znamiona praktykarzow, 
a czarowniki w szaleństwo wprawuię, obra- 
cam nawstecz mędrki, a ich umieiętność błaź- 
nię. 

26. Onciem ia iest ktory umacnia słowo 
sługi swego, a wykonywa rady posłow swych, 
ktory mowi do leruzalem, Mieszkać w tobie 
będą, a miastam Żydowskim, będziecie pobu- 
dowane, naprawię opustoszone mieysca ich. 

27. Ktory mowi przepaści, Ć Osusz się, 
a rzeki twe wysuszę. 

28. Ktory mowi do Cyrusa, Tyś iest pa- 
sterz moy, a ty wypełnisz wszytkę wolą moię, 
I mowi do leruzalem, Będziesz zbudowane, 
A kościołowi, Będziesz ugruntowan. 


KAPITUŁA 45 

€ 1. O Cyrusie opowieda i o zwycię- 
stwach iego. 4. Ukazuie iż mu Bog da- 
wał zwycięstwa dla Zydow. 6. Koniec 
wszytkich spraw Boskich. 7. Pan po- 
koy i walkę posyła. 9. Hańbi pychę 
odpornych. 13. Opowieda wybawie- 
nie Zydom ktore Cyrus uczynić miał. 
15. Ukazuie iako obietnic Bożych cier- 
pliwie oczekawać mamy. 20. Naśmie- 
wa się z prożności bałwochwalcow. 
22. Wzywa wszytkich ku nadziei zba- 
wienney, a opowieda powołanie poga- 
Now. 


1. Tak mowięia Pan Cyrusowi ż pomazań- 
cowi swemu, ktoregom wziął prawicę abych 
mu poddał narody, a zemdlił biodra krolow, 
aby się mu otworzyły drzwi, a brany żeby za- 
mknione nie były. 

2. Uprzedzać cię będę, a krzywe drogi spro- 
stuię, skruszę drzwi miedziane, połamię zatwo- 
ry żelazne. 

3. A zakryte skarby dam tobie, i klenoty 
w taiemnych mieyscach pochowane, abyś wie- 
dział iżem ia iest Pan Bog Izraelski, wzywaiąc 
ciebie imieniem twoim. 


ĆTo mowio wysuszeniu Morza czerwone- 
go. 

AAbowiem iż Cyrus był na czas obranym 
prawdziwie od Pana ku naprawie kościoła ie- 
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4. Dla Iakoba sługi moiego, i Izraela wy- 
branego mego, mianowałem cię imieniem 
twoim, i wezwałem cię chociażeś mię nie znał. 

5. lestem Pan a nie iest iny, niemasz ine- 
go Boga oprocz mnie, ubrałem cię we zbroię 
chociażeś mię znał. 

6. Aby ze wschodu i z zachodu słońca wi- 
dzieli iż niemasz nad mię, gdyżem ia iest Pan 
a nie masz inego. 

7. Ktory czynię światłość i stwarzam ciem- 
nosci, czyniąc pokoy a wszczynam Ę nieszczę- 
ścia, la iestem Pan ktory to wszytko czynię. 

8. Spuśćcie rosę nieba z gory, a obłoki 
niech kropią Ś sprawiedliwoscią ziemia niech 
się otworzy, a zbawienie i sprawiedliwość 
niech się rozroście ktore ona społu wyda, Ia 
Pan stworzyłem to. 

9. Biada temu ktory się spiera z stworzy- 
cielem swoim iakoby naczynie gliniane z lepia- 
rzem, Izali glina rzecze zdunowi swemu, Coż 
czynisz: robota twa niczemna iest. 

10. Biada temu ktory mowi oycu swemu, 
Czemu spładzasz: A matce swey, Czemu ro- 
dzisz: 

11. Oto tak mowi Pan Święty Izraelski 
stworzyciel iego, Pytaycie mię o przyszłych 
rzeczach co należy na syny moie, a żądaycie 
odemnie co się dotycze spraw rąk moich. 

12. Sprawiłem ziemię i stworzyłem czło- 
wieka na niey, a ia iestem com rościągnął nie- 
bo rękami memi, a roskazałem wszytkiemu 
zastępowi iego. 

13. ? Iam go wzbudził w sprawiedliwości, 
i rosprawię wszytki drogi iego, onci zbuduie 
miasto moie, i wypusci więźnie moie nie za 


go, dla tegoż tu nazywa go pomazańcem swo- 
im. 

BW Zydowskiem stoi, Złe, to iest, głod, 
powietrze, walkę. rc. 

CPod imieniem sprawiedliwosci znać da- 
wa prawdę obietnice Bożey o wybawieniu lu- 
du, a mieysce to własnie należy na wyswobo- 
dzenie z Babilonu, ktore się ma ściągać na ono 
zupełne wybawienie cochmy ie przez Krystu- 
sa otrzymali. 

D'To się ściąga ku początkowi tego Kapi- 
tulum, a to gdzie wspomina Cyrusa, Iakoby 
rzekł: Wzbudzę Cyrusa aby się pomścił nad 
Babilończyki. 


"lerem.18:6. Rzym.9:20. 
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okupem ani za dary, mowi Pan Zastępow. 

14. Tak mowi Pan, Praca Egiptska i handel 
Etyopczykow, i Sabeyczykow, ktorzy są mężo- 
wie wzrostu wysokiego, E do ciebie prziydą, 
i będą twoi, za tobą chodzić będą, poydą oko- 
wani w pęciech a kłaniać ci się będą, a będą cię 
prosić, Zaprawdę Bog tylkoż w tobie iest, a nie 
iest iny nad Boga. 

15. Zaprawdę ty iesteś Bog E skryty, Bog 
zbawiciel Izraelski. 

16. Wszyscy oni zawstydzą się a pohańbie- 
ni będą, robotnicy bałwanow społu odstąpią 
ze wstydem. 

17. Ale Izrael zachowan iest od Pana w zba- 
wieniu wiecznym, nie będziecie pohańbieni, 
ani się zawstydzicie od tąd aż na wieki. 

18. Abowiem tak mowi Pan stworzyciel 
niebios, Bog ktory sprawił ziemię i uczynił ią, 
on sam rozrządził ią, nie stworzyłci iey po proż- 
nicy, ale ią sprawił ku mieszkaniu, Ia iestem 
Pan a nie iest iny. 

19. Nie mowiłem nic potaiemnie, ani na 
mieyscach pokątnych w ziemi, nie mowiłem 
na prożno nasieniu Iakobowemu, Szukaycie 
mię, laciem iest Pan ktory opowiedam spra- 
wiedliwość a oznaymuię prawości. 

20. Zgromadźcie się społu a prziydźcie, 
przybliście się społu wy wzgardzeni z poga- 
now: Nic nie poznali ci ktorzy dźwigaią drew- 
niane bałwany swoie, a ktorzy się modlą bogu 
ktory wybawić nie może. 

21. Oznaymuycie a przystąpcie, a wnidźcie 
społu w radę, Ktoż to powiedział od początku: 
Ktoż to z dawna oznaymił: Izali nie ia Pan nad 
ktorego nie masz inego Boga: Żadenci nie iest 
Bog sprawiedliwy ani zbawiciel oprocz mnie. 

22. Wywszytki kończyny ziemie weyzrycie 
na mię, a będziecie zachowane, abowiem ia 
iestem Bog, a oprocz mnie nie masz inego. 

23. Zaprzysiągłem sam przez się, a sprawie- 
dliwe słowo wyszło z ust moich, ktore iuż się 
wstecz nie wroci, " każde * kolano uklęknie 


ENiektorzy to o Kristusie rozumieią, dru- 
dzy zasię o Kościele, powiedaiąc iż się to pro- 
roctwo wypełniło w opowiedaniu Ewanie- 
liey. 

FTo iest, Ktoryś się nie wszytkim obiawił. 

GOkazuie się tu czego Pan po nas chce, to 
iest, abychmy okazowali i zwierzchowną i we- 


'Rzym.14:11. Filip.2:10. 
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przedemną, i każdy ięzyk mnie przysięgać bę- 
dzie. 

24. Tedy rzecze człowiek, Zaiste mam spra- 
wiedliwość i moc w Panu, i prziydzie aż do 
niego, a wszyscy zasrumani będą, ktorzy się 
sprzeciwiaią iemu. 

25. Wszytko nasienie Izraelskie będzie 
usprawiedliwione i uwielbione w Panu. 


KAPITUŁA 46 
€ 1. Mowi o zborzeniu Babilonu i bał- 
wanow iego. 3. Ukazuie iaka iest rożni- 
ca miedzy prawdziwym Bogiem i bał- 
wany. 5. Gani Zydy przeto iż nie ufa- 
li mocy Bożey, a ukazuie prożność bał- 
wanow. 8. Przywodzi Zydy ku oba- 
czeniu spraw iego, aby się zawstydali 
za niewdzięczność swoię. 11. Opowieda 
o przyściu Cyrusa. 12. Ukazuie iż nie- 
wiara Zydowska nic przekazać nie ma 


do tąd aż wykona wszytko co umyśslił. 


1. * Bel upadł, a Nabo się obalił, * bałwany 
ich składzione są na bestye i na bydlęta ony 
ktore was nosiły a ociążone są brzemiony aż 
do spracowania. 

2. Poupadały i poobalały się społem, ani 
mogły uydź pod brzemieniem, a zaszły do wię- 
zienia. 

3. Dom Iakobow słuchaycie mię i wszytki 
ostatki domu Izraelskiego, ktore ia noszę iesz- 
cze z żywota, a piastuię was wnet od macice. 

4. Ia sam was nosić będę aż do starości i aż 
do szedziwości, Ia stworzyłem, ia nosić i pia- 
stować będę, i wybawię. 

5. Komu podobnego a rownego uczynili- 
scie mię: abo komu mie przyrownacie iżbych 
iemu był podobnym: 

6. Wybieraią złoto z worka, i ważą pienią- 
dze szalami, i naymuią złotnika aby im uczynił 
boga z tego, żeby klękali przed nim i chwalili 
go. 


wnętrzną poczciwość ktorąchmy powinni ie- 
mu, A przetoż nie dosyć na tym iż mowiemy 
że mamy serce ku Bogu, a przedsię się bałwa- 
nom kłaniamy. 

ABel ten i Nabo byli bogowie Babilońscy. 

B'To iest, poniosą ie na grzbieciech koń- 
skich, tak iż pod ich cięszkością ustawać będą, 
bo oni bogowie byli ze złota i ze śrebra a to się 
wypełniło przy zburzeniu Babilonu od Per- 
sow i Medow. 
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7. Noszą go na ramionach i dźwigaią, i sta- 
wiaią na mieyscu iego, gdzie tak stoi że się ani 
ruszy z mieysca swego, a chociaż też kto wo- 
ła do niego nie odpowie mu, ani go wybawi 
z utrapienia iego. 

8. Pamiętaycie na tę rzecz a zawstydaycie 
się o przestępcowie, a prziydźcie k sobie. 

9. Wspomnicie rzeczy pierwsze ktore się 
przed tym przydawały, abowiem ia sam iestem 
Bog a nie iest iny, Bog ktoremu niemasz po- 
dobnego. 

10. Ktory opowiedam od początku rzeczy 
ostateczne, az dawna to co ieszcze nigdy się nie 
działo mowiąc, Rada moia się stanie, a uczynię 
wedle woley moiey. 

11. Wzywam od wschodu słońca * ptaka, 
i męża rady moiey z ziemie dalekiey, iakom 
powiedział, wypełnię to, a iakom umyśslił tak 
uczynię. 

12. Słuchaycie mnie wy co iesteście serca 
zatwardzonego, a ktorzy iesteście dalecy od 
sprawiedliwości. 

13. Przybliżyłem ? sprawiedliwość mo- 
ię a nie będzie oddalona, a zbawienie moie 
nie omieszka, Dam zbawienie moie Syonowi, 
a chwałę moię Izraelowi. 


KAPITUŁA 4/ 

€ |. Opowieda zburzenie Babilonu. 
Wylicza przyczyny przecz Pan zborzyć 
miał moc Babilończykow. 8. Obraca 
rzecz swą z nowu ku Babilonu, a wy- 
rzuca mu przed oczy złość iego, i pychę 
iego, i szalone ufanie iego w wieszcz- 
koch i w czarownikoch. 


1. O A Panno corko Babilońska z stąp 
a usiądź w prochu siedź na ziemi, bo iuż więcey 
stolice niemasz corko Kaldeyska, a nie będziesz 
iuż więcey nazywana kochanką i roskosznicz- 


ką. 


CTo iest, Cyrusa ktory tak od wschodu 
słońca prętko zbieży, a prawie iako ptak przy- 
leci. 

DPrzez sprawiedliwość rozumie łaskawe 
swoiey obietnice wypełnienie, ktore potym 
zbawieniem nazywa. 

A'To iest, ty miasto Babilońskie ktoreś iesz- 
cze nigdy od żadnego naruszone a pod moc 


podbite nie było. 
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2. B Weźmi Zarna a miel mąkę, = rozpleć 
warkocze swoie, a obnaż nogę twoię, odkriy 
kolana a brni przez rzekę. 

3.  Sromota twoia będzie odkryta, a po- 
hańbienie twe oglądaią, wezmę pomstę z cie- 
bie, a żaden temu nie zabieży. 

4. Odkupiciel nasz iest, imię iego Pan za- 
stępow Święty Izraelski. 

5. Siedź a milcz a wnidź w ciemnosci cor- 
ko Kaldeyska, abowiem iuż nie będziesz daley 
nazywana, Panią krolestw. 

6. Rozgniewałem się przeciwko ludowi 
memu ” puściłem na szrot dziedzictwo moie, 
a dałem ie w ręce twoie, tyś im nie okazała mi- 
łosierdzia, a ociążyłaś barzo iarzmo twoie nad 
starcem. 

7. A mowiłaś * Będę panią na wieki, takżeć 
się to serca nie tknęło aniś sobie przywodziła 
na pamięć dokończenia twego. 

8. Ale teraz słuchay tego o ty roskosznicz- 
ko i mieszkaiąca w beśpieczeństwie, ktora mo- 
wisz w sercu swym, la iestem a niemasz in- 
ey nad mię, nie będę siedzieć owdowiała ani 
uznam sieroctwa. 

9. * To dwoie na cię prędko prziydzie ra- 
zem iednego dnia, sieroctwo i wdowstwo, 
I owszem doskonale na cię przypadną dla wiel- 
kości wieszczkow twoich, a dla tak wielkiey 
mocy czarownikow twoich. 

10. Ufałaś w nieprawości twey a mowiłaś, 
Żaden nie iest coby mię widział, mądrość two- 
ia i umieiętność twoia uczyniły cię odporną 
tak barzo, iż mowiłaś w sercu twym, Ia iestem 
a nie iest ina nad mię. 

1. Dla tegoż nieszczęście prziydzie na cię 
a nie wzwiesz czasu przyścia iego, ucisk na cię 
przypadnie ktorego z siebie ziąć niemożesz, 
a spustoszenie prętkie ani wzwiesz gdy prziy- 
dzie na cię. 

12. Postawże się teraz z swemi czarowniki, 


BPrzez żarna rozumie niewolstwo. 

CZnamionuie uciekanie przed nieprzyia- 
cioły. 

PDrudzy wykładaią oszkaradziłem, abo 
pomazałem dziedzictwo moie, rozumieiąc to 
o żydziech ktorzy byli zawiedzieni miedzy po- 
gany cudzołostwen pomazane. 
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i z wielkością wieszczkow twoich około kto- 
rych parałaś się z młodości twoiey, azalić co bę- 
dą mogli pomoc, abo snadź mogą cię w czym 
podeprzeć. 

13. Upracowałaś się w wielkości rad two- 
ich, niechay teraz wystąpią praktykarze i ci 
co się po gwiazdach znaczą, i oni ktorzy opo- 
wiedaią rzeczy przyszłe, w każdym miesiącu, 
a niech cię wybawią od tego co na cię prziydź 
ma. 

14. Otostali się iako słoma, ogień ie popa- 
li, nie wybawią dusze swey od gwałtownego 
płomienia, nie będzie węgla przy ktorymby 
się zagrzać, ani swiatła będzie coby przy nim 
posiedzieć. 

15. Takowić będą ci około ktorycheś pracą 
miała, a z ktoremiś handel wiodła od młodo- 
ści twoiey, każdy zbłądził w praktyce swoiey, 
a żaden nie iest coby cię wybawił. 


KAPITUŁA 48 
€ 1. Gdy iuż opowiedział o zborżeniu 
Babilonu, obraca rzecz swą do Zydow 
aby ie utwierdził w obietnicach Bo- 
żych. 4. Ukazuie przecz Pan napominał 
Zydy z tego co na nie przydź miało od 
dawnego czasu, niż przyszło. 9. Oznay- 
muie przecz tak długo odwłaczał, iżich 
nie karał za ich krnąbrność i niewia- 
rę. 12. Wywyższa moc Pańską. 14. Opo- 
wieda przyście Cyrusowe. 16. Powtore 
rzecz swą obraca do Zydow, a przywa- 
bia ie ku nauce swoiey. 17. Obiecuie im 
wybawienie, a ukazuie przecz w niewo- 


lą podani byli. 


1. Słuchaycie tego domie Iakobow ktorzy 
się ozywacie imieniem Izraelskim, a wyszliście 
z wod ludskich, ktorzy przysięgacie przez imię 
Pańskie a przypominacie Boga Izraelskiego, 
a coż gdy nie w prawdzie ani w sprawiedliwo- 
ści. 

2. Abowiem ozywaią się z miasta swiętego, 
a podpieraią się Bogiem Izraelskim, ktorego 
imię iest Pan zastępow. 

3. Opowiedziałem przed tym rzeczy pierw- 
sze, i wyszły z ust moich, i dałem się słyszeć, 
naglem uczynił i przyszły. 

4. Poznałem iżeś tward, a iż kark twoy iako 
żyła żelazna, a czoło twoie iako miedź. 

5. Oznaymiłem ci od dawnego czasu przed 
tym, iokazałem ci niż się co stało, byśsnadź nie 
rzekł, Bałwani moi sprawili to, a strugałkowie 
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i ulani bożkowie moi rozkazali to. 

6. Słyszałeś i to iuż widzisz wszytko, izali 
i sami nie wyznacie: Dałemci słyszeć rzeczy 
nowe iuż teraz, ktore były zakryte a nie znałeś 
ich. 

7. Teraz są stworzone a nie w on czas, 
a przed tym dniem nie słychałeś o nich, byś 
snadź nie rzekł, Wszakem ia to dawno wie- 
dział. 

8. Teszcześ ani słychał aniś o tym wiedział, 
ani na on czas ucho twoie było odetkane, bo ia 
wiedziałem żeś za pewne nie wiernie się obcho- 
dzić miał, a przetożem cię nazwał odpornym 
wnet z żywota. 

9. Dla imienia mego odkładałem popędli- 
wość moię, a dla chwały moiey hamowałem 
gniew moy abych cię nie wykorzeniał. 

10. Oto wypławiłem cię, ale nie iako sre- 
bro, wybrałem cię w piecu utrapienia. 

11. Dla mnie dla mnie to czynię, bo ina- 
czey byłoby pomazane imię moie  , I zapewne 
chwały moiey nie dam inemu. 

12. Słuchay mię lakobie i Izraelu ktore- 
gom wezwał, 1+ Ta iestem Ia pierwszy i ia osta- 
teczny. 

13. I ręka też moia założyła ziemię, a prawi- 
ca moia rozmierzyła nieba piędzią, wezwałem 
ich i stanęli społu. 

14. Zbiercie się wszyscy a słuchaycie, ktoż 
miedzy nimi opowiedał rzeczy takowe, Pan 
umiłował go a wypełni wolą iego przeciw Ba- 
bilonu, a ramię iego będzie przeciw Kaldeyczy- 
kom. 

15. Tam iest, iam iest ktorym mowił kto- 
rym go też wezwał, i przywiodłem go, a będzie 
się szczęściła droga iego. 

16. Przybliżcie się ku mnie a słuchaycie te- 
go, nie mowiłem ci skriycie od * początku, 
w ten czas gdy się to działo tam ia byłem, I te- 
raz Pan Bog ? i Duch iego posłał mię. 


A'TO iest od onego czasu gdym się oznay- 
mił oycom waszym. 

BNiektorzy wykładaią ducha swego, A tuć 
się opowieda Prorok iż się nic za swe Proroc- 
two nie wstydaiąc nie kryie się z nim. A ia- 
ko się to wypełniło co opowiedał o Senna- 
cherybie, tak też to rzecz pewną oznaymu- 


"Wyższey.42:8. 
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17. Tak mowi Pan odkupiciel twoy Swięty 
Izraelski lam iest Pan Bog twoy nauczaiąc cię 
rzeczy pożytecznych, a prowadząc cię na drogę 
po ktorey chodzić masz. 

18. O byżeś był słuchał przykazania mego, 
tedyby pokoy twoy był iako rzeka, a sprawie- 
dliwość twoia iako wały morskie. 

19. A byłoby nasienie twoie iako piasek, 
a płod żywota twego iako kamyczki iego, imię 
iego nie byłoby wykorzenione ani rosproszo- 
ne od obliczności moiey. 

20. * Wychodźcie z Babilonu, ucieczcie od 
Kaldeyczykow, okazuycie głos wesela, daycie 
się w tym słyszeć, a wznoście to aż do kończyn 
ostatecznych ziemie, mowcie, Pan odkupił słu- 
gę swego lakoba. 

21. Nie upragnęli gdy ie wiodł przez pusz- 
cze, roskazał aby im wody wypłynęły z opoki, 
a roszczepił opokę i wypłynęły wody. 

22. **Nieiest pokoy niepobożnym mowi 
Pan. 


KAPITUŁA 49 

4.1. Prorokuie o Krystusie za ktore- 
go powodem miało się stać wybawie- 
nie Zydow. 4. Uskarża się iż nauka ie- 
go przyięta iest bez pożytku. 6. Opo- 
wieda o powołaniu poganow. 7. Napo- 
mina Zydy ku nadziei stanu lepszego 
niż było w Babilonie. 8. Ukazuie iaki 
iest grunt zbawienia naszego. 9. Wypi- 
suie urząd Pana Krystusow. 15. Rozma- 
itemi podobieństwy okazuie iaką Pan 
pracą ma o swych. 18. Mowi o napra- 
wie Kościoła i powołaniu poganow. 
23. Opowieda iż sami Krolowie na się 
mieli przyiąć rząd Kościelny. 


1. Słuchaycie wyspy, a zrozumiewaycie da- 
lecy narodowie, Pan wezwał mię z żywota 


ie, co się dotycze Cyrusa, ktorego Pan Bog 
miał posłać z mocą Ducha swego, A wsza- 
koż się to o prawdziwym Cyrusie rozumie, to 
iest, o Krystu Panu ktory był pełen Ducha 
świętego, iako o tym tenże Prorok opowieda 
w 42.Kap. 

CTo mowi dla tego, iż to szczęście iedno 
tylko na wierne należało. 


SZiaw.18:4. 

"W.2.Mo.17:6. W.4.Mo.20:11. Psal.78:15. 
1105:41. 1.Kor.10:4. 

!Niżey.57:21. 
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wspomniał na imię moie od wnętrznosci mat- 
ki moiey. 

2. A” A usta moie uczynił podobne mie- 
czowi ostremu, zakrył mię pod cieniem ręki 
swoiey, a zachował mię iako wyprawioną strza- 
łę w sahaydaku swoim. 

3. I rzekł do mnie, * Sługa moy iesteś ty ż 
Izraelu, w tobie się pochlubię. 

4. SI mowiłem, Bez przyczynym pracował, 
a darmom zwątlił siły moie, a wszakoż sąd moy 
iest u Pana, a sprawa mola iest u Boga mego. 

5. A teraz mowi Pan, ktory mię wnet z ży- 
wota obrał za sługę sobie, abych przywiodł 
do niego Iakoba, chociaż Izrael nie chce być 
zgromadzon, a będę uwielbion przed oczyma 
Pańskimi, a Bog będzie mocą moią. 

6. I rzekł, Małać to iżbyś ty mnie był sługą 
ku wzbudzeniu pokolenia Iakobowego, i ku 
naprawie spustoszenia Izraelskiego, * alem cię 
też dał za światłość poganom, abyś był zbawie- 
niem mym aż do kończyn ziemie. 

7. Tak mowi Pan odkupiciel Izraelow 
Swięty iego do dusze wzgardzoney, do narodu 
obrzydłego, do ? sługi panuiących, Krolowie 
oglądaią a Książęta powstaną i będą chwałę da- 
wać dla Pana ktory iest wierny, i dla Świętego 
Izraelskiego ktory ciebie obrał. 

8. Tak mowi Pan, * Wysłuchałem cię czasu 
przyjemnego, a ratowałem cię w dzień zbawie- 
nia, * zachowałem cię a dałem cię za przymie- 
rze ludowi, abyś ” wzbudził ziemię a posiadł 
opustoszałe dziedzictwa. 

9. Abyś rzekł więźniom, Wynidźcie, a tym 


AW tych słowiech miecza i strzały dawa 
znać moc i skutek nauki swoiey. 

BPod imieniem Izraela do Krystusa mowi 
i do iego członkow. 

CKrystus się tu uskarża z członkami swe- 
mi, oto tymi słowy. 

D'To iest, ktorzy są pod iarzmem okrutni- 
kow zatrzymani. 

ETo słowo Pańskie na samego tylko Kry- 
stusa należy. 

FTo znaczy iż na ziemi nic inego nie masz 
iedno zamieszanie, dla ktorego posłan iest 
Krystus aby to postanowił. 


"Ziaw.1:16.i 2:12.y.16. i19:15. 
iNiżey.51:16. 
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co są w ciemnicach Okażcie się, I będą © się 
paść po drogach, a pastwiska ich będą na pa- 
gorkach. 

10. Nie będą łaknąć ani pragnąć, a nie 
utrapi ich upalenie i słońce, abowiem ten kto- 
ry się zmiłuie nad nimi poprowadzi ie i dowie- 
dzie ie do zdroiu wod. 

11. FH Obrocę wszytki gory moie na drogi, 
a wszytki ścieszki swe podniosę. 

12. Otociprzyidą z daleka, a oto ini przydą 
od Pułnocy i od Zachodu, a drudzy z ziemie ! 
Synim. 

13. Wy nieba weselcie się, a ty ziemio rozra- 
duy się, Wy gory ogłaszaycie chwałę, abowiem 
Pan pocieszył lud swoy, a zmiłuie się nad utra- 
pionemi swoiemi. 

14. A Syon rzekła, Pan mię opuścił, a Pa- 
nuiący zapamiętał mię. 

15. Możeli niewiasta zapomnieć dziecięcia 
swego aby się zmiłować nie miała nad synacz- 
kiem żywota swego: a choćby też i ona zapo- 
mniała iednak ia ciebie nie zapomnię. 

16. Oto ia ciebie wymalowałem na ręce 
moiey, mury twole ustawicznie są przed Oczy- 
ma moimi. 

17. Budownicy twoi pośpieszą się, ale ci co 
cię burzą i każą odstąpią od ciebie. 

18. * Podnieś oczy twe wszędy w około, 
a ogląday J że wszyscy ci zgromadzeni są a przy- 
szli dla ciebie, Żywę ia mowi Pan że od wszyt- 
kich przyodziana będziesz iako ochędostwem, 
a będziesz od nich ubrana iako oblubienica. 

19. Abowiem 5 pustynie twoie, i spusto- 
szałe mieysca twoie, a ziemia twoia poborzona, 
teraz będą ciasne ku mieszkaniu, a ci co burzą 


będą oddaleni od ciebie. 


STO iest, będą mieć pasterza ktory im hoy- 
nie pokarm prawdziwy zgotuie. 
H'To iest, odeymę wszytki zawady. 
TRozumie o ziemi leżącey ku Południowi, 
gdzie tu dawa znać, iż ze wszech stron świata 
mieli się ludzie do Krystusa zgromadzić. 
JRozumie iednotę wszytkich wiernych 
w iedney owczarni pod iednym pasterzem. 
KOznaymuie iż kościoł po swoim spusto- 
szeniu miał być barzo rozmnożon. 


"Ziaw.7:16. 
'Niżey.60:4. 
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20. leszcze mowić będą synowie L sieroc- 


twa twego w uszy twoie M Cjasne na nas miey- 
sce, ustępże mi mieysca ku mieszkaniu. 


21. I rzeczesz w sercu swym, Ktoż mi tych 
narodził gdyżem niepłodna a osierociała: Wy- 
gnanam iest i tułam się, ktoż wżdy mi ty od- 
chował: oto sama byłam opuszczona skądże 
wżdy są ci: 

22. Tak mowi Pan Bog, Oto podniosę rę- 
kę moię ku poganom, a podniosę chorągiew 
moię w narodziech a przyniosą syny twe na 
łokciach swoich, a dziewki twe na ramionach 
swoich. 


23. N A Krolowie będą piastuny twoimi, 
i księżny mamkami twemi, upadać będą przed 
tobą aż na ziemię, a lizać będą proch nog two- 
ich, i dowiesz się iżem ia iest Pan, a ci co ufaią 
we mnie pohańbieni nie będą. 

24. Łup możeli być wydart mocarzowi: 
abo poimani wydrali się onemu co ma * do 
nich prawo: 


25. A wżdy tak mowi Pan, Poimany bę- 
dzie wyięt od mocarza, a co było wydarte od 
możnego uydzie: Abowiem sam bronić będę 
strony twoiey od tych co są przeciwni tobie, 
a ia sam zachowam dziateczki twoie. 

26. Atycocię trapią mięsem ich samych 
nakarmię, a opiią się sami swey krwie iako mło- 
dego wina, A każde ciało pozna, iżem ia iest 
Pan zbawiciel twoy, i odkupiciel twoy mocny 
Iakobow. 


KAPITUŁA 50 


€ 1. Pan ukazuie Zydy za ich złości 
być utrapione. 2. Powieda iż mocy iego 
nic nie ubywa. 4. Cieszy Zydy obiecu- 
iąc im wspomożenie w ich utrapieniu. 
5. Oznaymuie iaki iest urząd i stan słu- 
gi słowa Bożego. 7. Naucza z kąd moc 
iest i stałoźć sług Bożych. 10. Napomi- 
na wierne aby się dopuścili rządzić sło- 
wu Bożemu. 


LKościoł bywa na ten czas nazywan osie- 
rociałym gdy iest w utrapieniu. 

MVY tych słowiech okazuie rozmnożenie 
kościoła. 

NPoczciwość ta o ktorey wspomina iż Ko- 
ściołowi ma być czyniona właśnie należy na 
Krystusa głowę iego. 

ONiektorzy wykładaią z rąk okrutnikowi. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 50. 


1. Oto tak mowi Pan, Gdzie iest * list roz- 
wodny matki waszey ktorymem się z nią roz- 
wiodł: * abo kto iest pożyczaiący ktoremum 
ia was zaprzedał: Oto zaprzedani iestescie dla 
złości waszych, a matka wasza opuszczone iest 
dla grzechow waszych. 

2. Przeczżem przyszedł a żaden nie iest © 
znalezion: wołałem a żaden się nie ozwał: Iza- 
li iest skurczona ręka moia abych nie mogł od- 
kupić: Abo izali niemasz we mnie mocy abych 
wybawić nie mogł: Oto groźbami moimi ? 
wysuszam morze, a rzeki obracam w pusty- 
nie, tak iż ryby pogniią prze niedostatek wody, 
i pragnieniem pozdychaią. 

3. Przyodziewam niebiosa * zaćmieniem, 
a obłoczę ie w wor. 

4. * Pan dał mnie ięzyk wymowny abych 
mowił czasu potrzebnego do tego ktory się 
upracował, budzi mię na świtaniu, rano strzą- 
sa mię za ucho abych słuchał iako ci co się uczą. 

5. Pan Bog otworzył mi ucho, a nie wzbra- 
niałem się anim ustąpił na zad. 

6. ! Nastawiłem grzbieta mego biiącym 
mię i policzkow moich targaiącym mię, nie 
zakryłem twarzy moiey od sromocenia i od 
plwocin. 

7. Ale Pan Bog był wspomożyciel moy, 
a dlategoż nie iestem pohańbion, i przetoż po- 


Alakoby rzekł, ktorymże sposobem oka- 
żecie niewinność waszę: Abowiem on Pański 
lud był iako małżonka iego, A iż wedle zako- 
nu dawał iey mąż list rozwodny wyświadcza- 
iąc tym niewinność iey, tać iest tedy przyczy- 
na przecz tu wspomina rozwodny list. 

BIakoby rzekł, Azażem był przymuszon 
zaprzedawać was abych długi swoie płacił. 

CPan przyszedł przez proroki swoie czy- 
niąc cuda i oznaymuiąc słowo swe, a wżdy się 
żaden nie nawrocił do niego. 

D'Ta moc Boża okazała się w Czyrwonym 
Morzu i w Iordanie rzece. 

ETo się ściąga na ony Egiptskie ciemno- 
ści o ktorych napisano w 2.Moiżeszow.10. 
A przez wor rozumie żałość przed onymi 
ciemnościami. 

FTu prorok na tym mieyscu i indziey oka- 
zuie w osobie swey urząd kazdego ktory uczy 
w kościele. 


'4.Moi.11:23. Niżey.59:1. 
TMat.26:67. 
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łożyłem twarz moię iako krzemień, a wiem iż 
pohańbion nie będę. 

8. * Ktory mię usprawiedliwia blisko iest, 
Ktoż się zemną wadzić będzie: zeydźmy się 
społu, a przeciwnik moy niech się przystąpi 
ku mnie. 

9. Oto Pan Bog ratuie mię, a ktoż mię 
osądzi: oto wszyscy zwiotszeią iako odzienie, 
a mol ie zgryzie. 

10. Ktoż się miedzy wami boi Pana: niech 
słucha głosu sługi iego, ktory chodzi w ciem- 
nosciach a światła nie widzi, niech ufa imieniu 
Pańskiemu, a niech się podpiera Bogiem swo- 
im. 

11. Oto wy wszyscy zapaliliście * ogień, 
a rozżarzyliscie iskry, chodźcież tedy w swia- 
tłości ognia waszego i w iskrach ktoreście roz- 
żarzyli, toć się wam wszytko stało z ręki moiey, 
a wy leżeć będziecie w boleściach. 


KAPITUŁA 51 
€ 1. Napomina Zydy aby byli dobrey 
nadzieie w utrapieniu swoim. 4. Uka- 
zuie iako Krystus kroluie w kościele 
swoim. 6. Naucza wierne skąd się zba- 
wienia spodziewać maią. 7. Napomina 
ie aby cierpliwie oczekawali wspomo- 
żenia Pańskiego. 9. Mamy prosić Bo- 
ga aby wykonał obietnice swe. 12. Wy- 
miatuie przed oczy Zydom niewiarę 
ich. 16. Pan pokłada w usciech Proroc- 
kich to co opowiedać maią kościoło- 
wi iego. 17. Cieszy leruzalem a obiecuie 
mu obronę od utrapienia ktore na nie 
przyść miało. 
1. Słuchaycie mię ktorzy nasladuiecie * 
sprawiedliwosci a szukacie Pana, obeyzrycie 
się na * skałę z ktoreiescie są wyciosani, i na 
iaskinię głęboką z ktoreieście wykopani. 


2. Obeyzrycie się na Abraama oyca wasze- 


GPrzez ogień i światłość rozumie odpoczy- 
nienie i pociechę iakoby rzekł Wy ktorzyście 
sami u siebie pociechy szukali, będziecie po- 
łożeni w smutkoch za sprawiedliwym Bożym 
sądem. 

ACzyni rzecz ku kościołowi ciesząc go w ie- 
go smutku że iest tak w małey liczbie. 

BPrzez skałę i iaskinie rozumie skąd ten 
lud poszedł, to iest z Abraama i z Sary. 


*Rzym.8:33. 
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go, i na Sarę ktora was zrodziła,  iakom go 
iedynego wezwał, i błogosławiłem mu, a roz- 
mnożyłem go. 

3. Zaiste Pan cieszył Syona, a pocieszył 
wszytki iego upadki, a uczynił pustynią iego 
iako ogrod roskoszny, a mieysca spustoszałe 
iego iako ogrod Pański, radosć i wesele będzie 
naleziono w nim, chwała i głos śpiewania. 

4. Bacz pilnie na mię ludu moy, a słuchay 
mię narodzie moy, bowiem zakon wynidzie 
odemnie, a wywiodę sąd moy na światłość na- 
rodom. 

5. Sprawiedliwość moia blisko iest, zbawie- 
nie moie wyszło, a ramiona moie będą sądzić 
narody, * wyspy będą mię czekać, a podeprą 
się ramienia mego. 

6. Podnoście oczy wasze w niebo, i poglą- 
daycie na ziemię, abowiem nieba zniszczeią 
iako dym, a ziemia zwiotszeie iako odzienie " 
i mieszkaiący na niey także się wniwecz obrocą, 
ale zbawienie moie będzie na wieki, a sprawie- 
dliwość moia nigdy nie ustanie. 

7. Słuchayciesz mię wy co znacie sprawie- 
dliwość, w narodzie w ktorego sercu iestzakon 
moy, Nie boycie się urągania ludzkiego, a dla 
sromocenia ich nie psuycie serca sobie. 

8. Abowiem ie zie mol iako szatę, a chro- 
bak pogryzie ie iako wełnę, ale sprawiedliwość 
moia będzie na wieki, a zbawienie moie od 
narodu do narodu. 

9. O ramię Pańskie ocuć się ocuć się, ob- 
lecz się w moc, ocuć się iako za starych dni od 
wiekow, Izali nie ty iesteś ramieniem, ktoreś 
zsiekało ? Pysznego a boleścią strapiło Smoka: 

10. * Izali nie ty iesteś ktoreś wysuszyło mo- 
rze i wody głębokich przepaści, ktoreś uczyni- 
ło drogę w głębokości morskiey aby wybawie- 
ni przeszli. 

Il. I teraz wyzwoleni Pańscy niech się na- 
wrocą i prziydą do Syonu z spiewaniem, a we- 
sele wieczne będzie nad głową ich, oni używać 
będą radości i wesela, a boleść i wzdychanie 
zginie precz od nich. 

12. Ta iestem on, Ila iestem on ktory was 


CTo iest, postronni narodowie. 
DPrzez pyszne rozumie Egipt, a przez smo- 
ka Faraona. 


'1.Moi.12:1. 
fPsalm.37:20. 
12.Moi.14:21. 
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cieszę, Ktożeś ty co się boisz człowieka smier- 
telnego, i syna człowieczego ktory iest iako 
siano. 

13. A zapomniałeś Pana stworzyciela twe- 
go, ktory rozciągnął nieba a ugruntował zie- 
mię, a ustawicznie drżysz przed popędliwo- 
ścią tego ktory cię trapił, a ktory był gotow 
ku zatraceniu, I gdzież teraz iest popędliwość 
uciskaiącego: 

14. * Więzień śpieszy się żeby był wolen, 
aby nie umarł w dole, a iżby chleb iego nie 
ustawał. 

15. Abowiem ia iestem Pan Bog twoy, kto- 
ry morze wzburzam gdy się podnoszą wały 
iego, Pan zastępow iest imię moie. 

16. Położyłem słowa moie w uściech two- 
ich, a zakryłem cię pod cieniem ręki moiey, ku 
sadzeniu niebios i ugruntowaniu ziemie, i ku 
mowieniu Syonowi, * Tyś iest lud moy. 

17. Ocućsię ocuć się a powstań ty leruza- 
lem, ktoreś * piło z ręki Pańskiey kubek gnie- 
wu iego, piłoś a wyssałoś drożdży kubka G zą- 
raźliwego. 

18. Żaden nie iest ze wszytkich synow kto- 
re ono porodziło co by ie wiodł, a"! żadnego ze 
wszech iego synow ktore wychowało niemasz 
coby mu podał rękę. 

19. Dwie rzeczy na cię przypadły, Ktoż się 
nad tobą zlituie: Oto spustoszenie, i zburzenie, 
głod, i miecz, a ktoż cię ma cieszyć: 

20. Synowie twoi pomdleli, leżeli wszędy 
na rozstaniu drog iako tur uwikłany w sieci, 
pełny popędliwości Pańskiey, i gromienia Bo- 
ga twego. 


EDawa znać iż czas wybawienia z więzienia 
Babilońskiego iest bliski. 

FPismo nazywa karania Pańskie kubkiem 
abo piciem z ktorego napawa ludzi według 
miarki sądu swego. 

GW tych słowiech dawa znać zamieszkanie 
wszytkich zmysłow, iako się przydawa szalo- 
nym i opilcom. 

HYWypisuie ucisk ktorym kościoł ze wszech 
stron miał być utrapiony, Abowiem nie bę- 
dzie miał miedzy swymi pocieszenia, a mie- 
dzy nieprzyiacioły na stronie będzie zatłu- 
mion czworakiem sposobem, rozerwaniem, 
spustoszeniem, mieczem, i głodem. 


*Wyzszey 49:3. 
"Wyzszey 47:9. 
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21. A dla tegoż słuchay rzeczy tych o" " 
nędzna a opiła, ale nie winem. 

22. Oto tak mowi Pan twoy panuiący, Bog 
twoy ktory się wadzi o lud swoy, Oto wzią- 
łem z ręki twey kubek zaraźliwy z drożdżami 
popędliwości moiey, nie będziesz więcey pić 
z niego. 

23. Alepodam giw ręce tych co cię borzyli, 
i ktorzy mowili) duszy twey: Nachyl się aby- 
smy przeszli, a położ grzbiet twoy iako ziemię, 


a iako ulicę przechodzącym. 


KAPITUŁA 52 

€ 1. Pan cieszy leruzalem, a obiecu- 
ie mu zupełne wybawienie ze wszyt- 
kiego utrapienia iego. 5. Wylicza przy- 
czyny ktore go wzruszaią ku wybawie- 
niu ludu swego. 7. Potwierdza wierne 
w pewności słowa swego. 9. Napomi- 
na ie ku czynieniu dzięk, A osobliwie 
ie utwierdza w nadziei zbawienia kto- 
re im iest obiecane. 11. Napomina aby 
zawżdy byli gotowi wychodzić z Babi- 
lonu gdy prziydzie czas. 13. Prorokuie 
o krolestwie Krystusowym i o zacności 
iego. 


1. Ocuć się, ocuć się Syon, Przyoblecz się 
w moc twoię, leruzalen miasto swięte ubierz 
się w odzienie twe kosztowne, abowiem nie 
obrzezaniec ani pokalony nie przeydzie więcey 
przez cię. 

2. Ieruzalem otrzęś się z prochu, powstań 
a siądź, a rozwiąż zwiąski z szyie swoiey corko 
Syońska poimana. 

3. Abowiem tak mowi Pan, * Zaprzedani 
iesteście darmo, będziecie też odkupieni bez 
srebra. 

4. Pan Bog tak mowi: Lud moy wstąpił 
przed tym do Egiptu aby tam mieszkał, ale 


UTo iest, przestraszona i zatrwożona. 

JTo iest, ktorzy umyslili wytracić i potłu- 
mić ciebie. 

A'To mowi upewniaiąc ie o ich wybawie- 
niu, iakoby rzec chciał, chociaż widzicie że 
was nieprzyiaciel długo dzierży w więzieniu 
wszakosz nie boycie się tego mniemaiąc iżby 
on iuż miał nad wami wieczne prawo. Abo- 
wiem iakom was dobrowolnie podał w ręce 


ich także was wybawię kiedy mi się upodoba. 


TZiaw.17:6. 
"W 1.Moi.46:6. 
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Assyryiczyk utrapił go bez winności. 

5. A teraz co tu czynić mam mowi Pan, że 
lud moy był poiman darmo, gdyż panowie 
iego przywodzą gi w rozkwilenie mowi Pan, * 
a ustawicznie imię moie przez cały dzień bywa 
bluźnione. 

6. Przetoż pozna lud moy imię moie, 
a dnia onego dowie się żem ia iest ten ktorym 
mowił. 

7. * Iako sliczne są na gorach $ nogi tego 
ktory obiawia a opowieda pokoy, tego ktory 
oznaymuje rzeczy dobre, a opowieda zbawie- 
nie, a mowi do Syonu, Bog twoy kroluie. 

8. © Strożowie twoi podniosą głos swoy, 
a będą wołać iednostaynym głosem, abowiem 
oglądaią okiem w oko gdy Pan nawroci Syon. 

9. O pustynie Ierozolimskie śpiewaycie 
a zbierzcie się ku weselu, abowiem Pan pocie- 
szył lud swoy, i odkupił leruzalem. 

10. Pan wysmuknął swoie swięte ramię 
przed oczyma wszech narodow * a wszytki koń- 
czyny ziemie oglądaią zbawienie Boga nasze- 
go. 
11. * Odstępcie, odstępcie, a wynidźcie 
stąd, nie P tykaycie się nieczystego, wynidź- 
cie z pośrzod iego, oczyśćcie się ktorzy nosicie 
naczynie Pańskie. 

12. Abowiem nie wynidziecie z trzaskiem, 
ani uydziecie uciekaiąc, Bo Pan poydzie przed 
wami, a Bog Izraelski zgromadzi was. 

13. FOto sługa moy będzie się rządził szczę- 
sliwie, będzie wywyższon i podniesion, a bę- 
dzie barzo wysoki. 


B'To iest, przyście. 

CProrocy ktorzy są strożmi oznaymuią 
czas wybawienia obiecanego, a iawnie ie opo- 
wiedaią. 

DNapomina lud Pański aby się nie pyskła- 
li bałwochwalstwem i inymi plugastwy Babi- 
lońskiemi. 

EGdy iuż opowiedział o wybawieniu ko- 
ścioła, tedy się tu zasię wraca do Krystusa kto- 
ry iest głową i sprawcą iego, przez ktorego się 
ono wybawienie stać miało. 


tEzech.36:20. Rzym.2:24. 
*Naum.1:15. Rzym.10:15. 
$Psalm.98:2. 

'2.Kor.6:17. 

TZiaw.18:4. 
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14. Iako ich wiele ” zadziwuią się iemu, tak 
nad ine ludzi skazi się oblicze iego, a stanie się 
oszpecony nad ine syny ludzkie. 

15. Tak narodow wiele zadziwuią się iemu, 
i Krolowie * zawrą usta swe, * abowiem oni 
ktorym tego nie powiedano oglądaią, a oni co 
nie słyszeli obaczą. 


KAPITUŁA 53 
€ 1. Uskarża się na niewierność ludz- 
ką. 2. Prorokuie o pokorze i o odrzuce- 
niu Krystusowym. 4. Okazuie przyczy- 
nę czemu tak był utrapionym od Bo- 
ga. 7. Posłuszeństwo iego przeciw Bogu 
oycu iego niebieskiemu. 8. Oznaymu- 
ie iaką chwałą wywyższon iest od Boga. 


9. Naucza co za pożytek iest męki iego. 


1. *Ktożuwierzył * kazaniu naszemu, ako- 
mu obiawione iest ramię Pańskie: 

2. Awszakoż? wyniknie przed nim iako la- 
torosłka, a iako korzeń z ziemie suchey, w nim 
niemasz ani kształtu ani piękności, i widzie- 
lichmy go a nie było w nim żadney piękności 
coby się nam w nim podobała. 

3. | Wzgardzony iest i odrzucony od ludzi, 
człowiek zbolały a świadomy w boleści, dla 
tego twarz naszę zakrylichmy przed nim, i był 
tak barzo wzgardzony żechmy go prawie za 
nic nie mieli. 

4. ©* Zaprawdęć odniosł choroby nasze, 


FUkazuie stan Krystusow na tym świecie 
ktorego chwała i zacność zakryta była pod 
mdłoscią ciała gdyż się tak uniżył nad wszytki 
ine syny ludzkie. 

S'To proroctwo wypełniło się w przepo- 
wiedaniu Ewanieliey, gdy mocą iey poznali 
krolowie wszechmocność tego Zbawiciela. 

AUskarża się iako ludzie nie wdzięcznie 
przyimuią opowiedania o Krystusie, a iż mało 
ich ramieniem Pańskim to iest duchem iego 
będą ruszeni, aby mieli wierzyć w Mesyasza. 

BTo się ściąga na Krystusa, ktory miał 
przyidź w wielkim uniżeniu oprocz wszela- 
kiey pychy świata tego, i dla tegoż go przyrow- 
nywa latorosłce i ziemi suchey. 

CTać iest przyczyna dla ktorey Krystus 


*Rzym.15:21. 
'Tan.12:38. Rzym.10:16. 
TMar.9:12. 

*Mat.8:17. 1.Piotr.2:24. 
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a włożył na się boleści nasze, a wszakże mni- 
malichmy go być zranionego i utrapionego od 
Boga. 

5. $ Aon zraniony iest dla złości naszych, 
a ubic iest dla grzechow naszych, karan iest dla 
pokoiu naszego, a zsiniałemi razy iego uzdro- 
wienichmy są. 

6. Zbłądziliciechmy wszyscy iako owce, 
obrocilichmy się każdy za swą drogą, a Pan 
wrzucił nań nieprawości wszytkich nas. 

7. Uciśnion był i udręczon, a nie otworzył 
ust swoich ' wiedzion ku zabiciu iako baranek, 
a przed strzyżącym iako owieczka milczał, nie 
otwarzaiąc Ust swoich. 

8. P Wiedzion iest z więzienia i z skazania. 
I ktoż wiek iego wypowie: Abowiem wykorze- 
nion iest z ziemie żywiących, a zranion iest dla 
przestępstwa ludu moiego. 

9.7 Dał się pogrześć miedzy złośniki, 
a umarł miedzy ” bogaczmi ” , chociaż zło- 
ści nie popełnił, a zdrada nie naleziona iest 
w uściech iego. 

10. Pan chciał dotrzeć nań boleścią. * Ie- 
sliby położył duszę swą za grzech ogląda po- 
tomstwo swoie, a przedłuży dni swoie, a wola 
Pańska poszczęsci się w ręku iego. 

li. Ogląda ” zapłatę za pracą dusze swoiey, 
i używie iey, a sprawiedliwy sługa moy wiele 
ich usprawiedliwi umieiętnością swoią, a on 


miał się okazać tak odrzuconym, wzgardzo- 
nym i utrapionym abowiem on miał być nasz 
zastępca aby wypłacił za nas Bogu oycu to 
cochmy iemu winni byli czyniąc dosyć spra- 
wiedliwości iego. 

D'To iest na śmierć. 

EOpowieda iż chociasz na śmierć był po- 
dan, wszakoż iego wiek miał trwać na wieki. 

FTo iest, umarł iako grzeczny, a iest po- 
grzebion iako zacny, chociasz to słowo boga- 
cze może być rozumiane o onych przełożo- 
nych Zydowskich ktorzy Krystusa o śmierć 
przyprawili. 

Glakoby rzekł, chociaż umrze za grzech, 
przedsię iednak wzbudzi nie zliczony poczet 
potomstwa wiernych a będzie żył na wieki. 

H'To iest, pożytek śmierci swoiey ktory iest 
zbawieniem ludzkim. 


$1.Kor.15:3. 
"Mat.26:53. Dziei.8:32. 
11.Piotr.2:22. 1.lan.3:5. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 54. 


sam odniesie nieprawości ich. 

12. Dla czego dam cząstkę iemu miedzy 
wielem ich, ' a rozdzieli łupy z mocarzmi, Abo- 
wiem wydał żywot swoy na smierć * a policzon 
iest w poczet przestępcow, a on sam odniosł 
grzech wiela ich, i modlił się za przestępcami. 


KAPITUŁA 54 

€ 1. Prorokuie o naprawie kościoła, i o 
pomnożeniu iego. 4. Napomina gi aby 
był dobrey nadzieie na potym, a zapo- 
mniał wszytkiego przeszłego utrapie- 
nia. 7. Powieda iż tylko do czasu mia- 
ły trwać trapienia iego. 9. Obiecuie mu 
że się nań więcey gniewać nie chce. 
11. Obiecuie mu stan zacnieyszy niż był 
pierwszy. 13. Iż Wierni stawaią się na- 
uczonemi od Pana, a nieprzylaciele by- 
waią wykorzenieni. 


1. OŚ niepłodna ktora nie rodzisz zaspie- 
way, a ty ktora nie poczynasz śpieway chwa- 
łę, a raduy się $ abowiem synow opuszczoney 
więcey będzie niż mężatey, Mowi Pan. 

PAZ Rozpostrzy mieysce namiotu swego, 
a niech będą rozciągnione kortyny przybyt- 
kow twoich, nie szanuy ich, wyciągay powrozy 
twoie, a mocne kołki twe wbiiay. 

3. Abowiem rozmnożysz się na prawo i na 
lewo, a nasienie twoie posiędzie pogany, a bę- 
dzie mieszkać w mieściech spustoszonych. 

4. Nie boy się bo pohańbiona nie będziesz, 
nie wstyday się abowiem nie prziydziesz na 
posromocenie, ale zapomnisz sromoty P mło- 
dosci twoiey, a nie wspomnisz daley na pohań- 
bienie wdowstwa twego. 


TTo znaczy zwycięstwo Krystusowe, ktore 
otrzymał nad śmiercią grzechem i piekłem. 

AObraca rzecz swą ku kościołowi uczy- 
niwszy wzmiankę o śmierci Krystusowey aby 
lepiey zrozumiał moc iey, a nazywa go nie- 
płodnym dla iego trapienia iakoby miał być 
wdową a przez małżonka. 

B'To iest kościoł w utrapieniu swoim da- 
leko więcey synow rozrodzi Panu niż czasu 
szczęścia swego. 

CTemi słowy dawa znać rozmnożenie 
wiernych w kościele. 

DPrzez młodość i wdowstwo rozumie 
utrapienie kościoła. 


*Mar.15:28. Luk.22:37. 
"Luk.23:29. Gal.4:27. 
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5. Abowiem stworzyciel twoy małżon- 
kiem twoim będzie, Pan zastępow iest imię 
iego, a odkupiciel twoy Swięty Izraelski, * i bę- 
dzie wezwan Bog wszytkiey ziemie. 

6. Abowiem Pan wezwał ciebie iako nie- 
wiastę opuszczoną, i strapioną w sercu, i iako 
młodą żonę gdyżeś była opuszczona, A tak 
mowi Bog twoj. 

7. lam cię na maluczki czas opuscił ale cię 
zasię zgromadzę w wielkim miłosierdziu. 

8. Gniewałem się iako na mgnienie oka, 
a zakrywałem twarz moię od ciebie, alem się 
zmiłował nad tobą wiecznym miłosierdziem, 
mowi Pan odkupiciel twoy. 

9. A to mnie będzie iako wody za Noego. * 
Abowiem iakom przysiągł żem niemiał więcey 
spuszczać potopu iako za Noego na ziemię, 
tak przysięgam iż się na cię więcey gniewać nie 
będę, * a iuż cię więcey gromić nie będę. 

10. Bo chociaż się gory wzruszą a pagorki 
zadrżą, a wszakoż miłosierdzie moie nie odstą- 
pi od ciebie, a przymierze pokoiu mego nie 
będzie wzruszone, mowi Pan ktory iest tobie 
miłościw. 

IE FO nędzna utrapiona nie maiąca pocie- 
szenia, oto podrzucę perły na mieysce kamie- 
nia twego, a grunt twoy założę na Szafiroch. 

12. I postawię Kryształ w oknach twoich, 
a brany twe osadzę Karbunkulusem, a wszytki 
granice twoie będą na kamienioch kosztow- 
nych. 

13. * I wszytki też dziateczki twoie będą 
nauczone od Pana, a będzie obfitość pokoiu 
synaczkom twoim. 

14. I będziesz ugruntowana na sprawiedli- 
wości, daleko będziesz od pohańbienia, dla te- 
go się bać nie będziesz, a będziesz oddalona od 
porażki, abowiem ta dla ciebie nie prziydzie. 

15. © Oto ten ktory będzie zgromadzon 
oprocz mnie, a ktory się zgromadzi do ciebie, 


ETo iest, takową srogością abych cię miał 
wytracić. 

FDawa znać iż go ma ku zacnieyszemu sta- 
nu przywrocić, a przez to drogie kamienie ro- 
zumie dary Ducha.S. oddane Kościołowi. 

S'To rozumie o domowych nieprzyiacio- 
łoch Kościelnych. 


!Luk.1:32. 
FW.1.Mo.9:1. 
Ślan.6:45. 
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a będzie przeciw tobie, upadnie. 

16. Otom stworzył Kowala dymaiącego na 
węgle w ogniu, a noszącego naczynie swe ku 
robocie swoiey, i stworzyłem skaźcę ku zatra- 
ceniu. 

17. Wszytki zbroie ktore są urobione prze- 
ciw tobie, będą niepożyteczne, a potępisz każ- 
dy ięzyk powstaiący przeciw tobie na sądzie, 
Toć iest dziedzictwo sług Pańskich, a sprawie- 
dliwość ich iest odemnie mowi Pan. 


KAPITUŁA 55 

€ 1. Porzywabia wierne aby byli uczest- 
niki darownych dobrodzieystw Bo- 
żych. 4, Ukazuie przymierze Boże przez 
Krystusa z ludźmi być mocne. 6. Na- 
pomina Zydy aby szukali Pana za cza- 
su. 7. Ukazuie prawy obyczay przy- 
mowania łaski Bożey. 8. Naucza iaka 
iest roznica miedzy wolą Bożą i ludz- 
ką. 11. Słowo Boże bez pożytku być nie- 
może. 12. Prorokuie o nawroceniu lu- 
du do Ieruzalem. 


L. * Wy wszytcy? pragnący przyidźcie do 
wod, i wy co pieniędzy nie macie przydźcie, 
kupuycie, a iedzcie, podźcie kupuycie bez pie- 
niędzy, a przez wszego kupna, * wino i mleko. 

2. P Dla czego nakładacie pieniądze a chle- 
ba niemasz: czemu pracą swą podeymuiecie 
a nie możecie być nasyceni: Słuchaycie mię 
a iedzcie to co iest dobre, i dusza wasza niech 
się rozkocha w tłustości. 

3. Nakłońcie ucha swego a przydźcie ku 
mnie, Słuchaycie a będzie żyła dusza wasza, 
i postanowię z wami przymierze wieczne, j 
pewne dobrodzieystwo Dawidowi uczynione. 


AW osobie Pańskiey przekłada na dary 
i dobrodzieystwa iego, a wzywa nas ku przy- 
imowaniu ich. 

BOkazuie iż ludzie pokryci ktorzy swym 
sprawiedliwościam ufaią nie maią mieysca 
miedzy temi ktorzy dary Boże bieraią abo- 
wiem takowi wiele o sobie i o sprawach swych 
trzymaiąc nie pragną sprawiedliwości. 

CTy słowa, wody, wina, i mleka iednę rzecz 
znaczą, to iest wszytki potrzeby ktore należą 
ku żywotowi duchownemu. 

DSztrofuie niewdzięczność ludzką ktorzy 
gardzą dary Bożemi bawiąc się i frasuiąc ba- 
rziey około rzeczy niczemnych. 


"Dziei.13:34. 
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4. Oto dałem go na swiadectwo poganom, 
a za Książę i za ustawcę praw narodom. 

5. Oto przyzowiesz narod ktoregoś nie 
znał, a pogaństwo co cię nie znało zbieżą się 
k tobie dla Pana Boga twego, i Świętego Izra- 
elskiego ktory cię uwielbił. 

6. Słuchaycie Pana poki może być nale- 
zion, wzywaycie go kiedy blisko iest. 

7. Niepobożnik niech opuści drogę swo- 
ię, a człowiek nie sprawiedliwy mysli swoie, 
i niech się nawroci do Pana a zmiłuie się nad 
nim, i do Boga naszego gdyż on iest hoynym 
w odpuszczaniu. 

8. Abowiem myśli moie nie są myslami wa- 
szymi, ani drogi moie iako drogi wasze mowi 
Pan. 

9. Bo iako nieba wyższe są niż ziemia, tak 
wyższe są drogi moie nad drogi wasze, a mysli 
moie nad mysli wasze. 

10. Iako też deżdż i śnieg pada z nieba, aiuż 
się tam więcey nie wraca, ale pokrapia ziemię 
a czyni ią płodną i rodną, aby wydała nasienie 
swe sieiącemu, a chleb iedzącemu gi. 

11. Takci będzie słowo moie ktore wyni- 
dzie z ust moich, nie wroci sie do mnie prożno, 
ale uczyni to co ia będę chciał, a poszczęści się 
mu we wszytkim tym do czego ie zeslę. 

12. Abowiem wynidziecie w radości, a bę- 
dziecie prowadzeni w pokoiu, gory i pagorki 
zaśpiewaią przed wami chwałę, a wszytki drze- 
wa polne klaskać będą rękami. 

13. Na mieyscu ciernia wzrośnie ledlina, 
a na mieyscu pokrzywy wyroscie Mirt, a to 
Panu będzie za * imię, i za wieczny znak ktory 
nigdy nie zginie. 


KAPITUŁA 56 
€ 1. Ukazuie czego Bog od swych po- 
trzebuie potym gdy się im obiawił. 
3. Okazuie iż łaska Boża miała być i na 
obce hoynie rozlana. 7. Dom Pański 
iest dom modlitwy. 10. Zginienie ludu 
przychodzi przez złe pasterze. 


1. A takci mowi Pan, Zachowaycie sąd 
a czyńcie sprawiedliwość, abowiem blisko te- 
go iest że prziydzie zbawienie moie, a sprawie- 
dliwość moia obiawiona będzie. 

2. Błogosławiony ktory to uczyni, a syn 
człowieczy ktory się chwyci tego, ktory zacho- 


EBędzie ztąd miał Pan wieczne imię, 
wieczną sławę. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 56. 


wywa Sabat a nie gwałci go, ktory strzeże rąk 
swych aby nie czynił nic złego. 

3. A A syn postronny ktory przystanie do 
Pana niechay tak nie powieda, Pan wyłączy 
mię z ludu swoiego, a trzebieniec niech niemo- 
wi, Otom iest drzewo uschłe. 

4. Abowiem tak Pan mowi trzebieńcom, 
Oni ktorzy strzedz będą moich Sabatow, 
a chwycą się tego co ia chcę, i trzymać będą 
przymierze moie. 

5. Dam im w domu moim i w murzech 
moich mieszkanie, a lepsze imię niż synom 
abo corkam, A dam im imię wieczne, ktore 
wykorzenione nie będzie. 

6. A tysyny postronne, ktorzy przystaną 
do Pana, aby mu służyli a miłowali imię iego, 
i usługowali iemu, i wszytki co zachowaią 8 
Sabat nie gwałcąc go, a chowaią przymierze 
moie. 

7. Przywiodę nad świętą gorę moię, i roz- 
weselę ie w Domu modlitwy moiey, ofiary pa- 
lone i dary ich przyjemne będą na Ołtarzu mo- 
im,  abowiem Dom moy Dom modlitwy bę- 
dzie wezwan we wszytkich narodziech. 

8. Pan Bog mowi to ktory zbiera wypędzo- 
ne z Izraela, leszcze zgromadzę nad to i ty co 
przysłuszaią do zgromadzenia iego. 

9. © Wy wszytki bestyie polne, i wszytki 
źwierzęta leśne przyidźcie a pożyraycie. 

10. Wszyscy P strożowie ich sąślepi i nic nie 
umieią, wszyscy są psi niemi ktorzy szczekać 
nie mogą, leżą, spią, a w ospalstwie się kochaią. 


APrzez postronnego | cudzoziemca, 
a przez trzebieńca rozumie ty ktorzy są nie- 
godni aby mieli być wszczepieni miedzy lud 
Boży, i powieda żeby na zad nie ustępowali 
aby do Pana przydź nie mieli. 

BW tym słowie Sabatu rozumie zachowy- 
wanie wszytkiego zakonu. 

ÓW tych słowiech zamyka wszytki nie- 
przyiacioły ludu swego, tak Babilończyki ia- 
ko Assyryany, Antyocha i Rzymiany. A prze- 
kłada ty pogrożki aby w boiaźni zadzierżał lu- 
dzi obłudne, a wierni ktorzy mieli być czasu 
onego utrapienia, aby i utwirdzeni byli, wie- 
dząc iż to opowiedziano przed tym. 

DPrzyczyna trapienia iest ślepota pasty- 
rzow i sprawcow, ktore tu nazywa strożmi 
i psy niememi, to iest, brzuch miłuiącymi. 


"Mat.21:13. Mar.11:17. Luk.19:46. 


Kap. 57. 


11. Asą psi obżarli ktorzy się nasycić nie 
mogą, a pasterze nicnie rozumieią, * udali się * 
wszyscy każdy w drogę swoię, każdy za łakom- 
stwem swoim z strony swey mowiąc. 

12. * Chodźcie weźmicie wina, a spiiemy 
się piciem, a będzie dzień ” iutrzeyszy iako i dzi- 
sieyszy, i ieszcze daleko więcszy. 


KAPITUŁA 57 

€ 1. Uskarża się iż sprawy Boże nie 
bywaią obaczane od ludzi. 2. Wypisu- 
ie stan ludzi cnotliwych przy śmier- 
ci. 3. Srodze karze niewierniki i bał- 
wochwalce Zydy. 11. Przykro gani ob- 
łudność ich. 14. Prorokuie wywiedzie- 
nie Zydow z więzienia Babilońskiego. 
17. Ukazuie Zydy być sprawiedliwie 
utrapione. 19. Cieszy ie a obiecuie im 
pokoy i wyzwolenie od nieprzyiacioł 
ich. 20. Złośnicy pokoiu nie maią. 


1. Sprawiedliwy zginął, a żaden nie iest co- 
by dbał, ludzie pobożni poginęli, a nie iest kto- 
by zrozumiał iż > sprawiedliwy wyrwan iest 
od złego. 

2. Zeydą w pokoiu, a odpoczyną w łożni- 
cach swoich ktorzy będą chodzić w prostości 
przed nim. 

3. Ale wy synowie * wieszczki, nasienie cu- 
dzołożnice i wszetecznice przystępcie się tu. 


B 


4. © Kogoście nagrawali, na kogoście gęby 
rodzierali, a ięzyk wywieszali: Izali nie iesteście 
synowie niepobożni, a nasienie kłamliwe: 


ESztrofuie tu łakomstwo sług kościel- 
nych. 

FTymi słowy ukazuie ustawiczny odpor 
i wzgardę słowa Bożego w tych pasterzoch. 

ADawa znać, iż gdy Pan do siebie bierze lu- 
dzi pobożne z tego świata, tedy w tym oznay- 
muie, iż sądy swe chce okazać na ziemi, A iż 
wyrwał sprawiedliwego aby nie był uczestni- 
kiem trapienia onego. 

B'Tymi słowy sromotnymi nazywa Zydy 
sztrofuiącie z tego, iż się oni chlubili być Syny 
Abrahamowemi, gdyż się wyrodzili od niego, 
a ni w czym mu podobnymi nie byli. 

CSztrofuie ie iż się z Boga naśmiewali, 
wzgardzaiąc słowo iego i proroki. 


ITerem.6:13. i w.8:10. 
H.Kor.15:32. 
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5. Ktorzy się P zapalacie pod dęby i pod 
każdym gałęzistym drzewem, £ zabiiaiąc dziat- 
ki w dolinach pod wysokiemi skałami. 

6. Cząstka twa iest przy pięknych * brze- 
gach rzeki, Ony ony są losem twem, wylałeś 
im ofiary mokre, przynosiłeś ofiarę, A zaż się 
ia w tym kocham: 

7. Postawiłeś © łoże twe na wysokiey i pod- 
niosłey gorze, a tameś wstępował ku sprawo- 
waniu ofiar. 

8. I położyłeś za '! drzwiami i na poście- 
niu pamiątkę twoię, abowiem ty odkryłeś się 
oprocz mnie, i wstąpiłeś, abyś ! rozszerzył łoże 
twe, a wszedłeś z nimi w przymierze, umiłowa- 
łeś łożnicę ich gdzieś kolwiek iedno widział. 

9. Przyszedłeś do J Krola z oleiem i z obfi- 
temi wonnościami twemi, posłałeś posły swe 
daleko, a zniżyłeś się aż do piekła. 

10. Upracowałeś się wielkoscią drogi two- 
iey, a nie rzekłeś, © Ustałem. * Nalazłeś żywot 
rękami twemi i dla tego nie zemdloneś. 

11. Kogożeś się bał, a przed kimeś drżał iżeś 
mną skłamał, a nie rospomniałeś się na mię 
aniś dbał, i dla tegoś się mnie nie bał żem ci 
tak długo milczał. 

12. Opowiem sprawiedliwość twoię i spra- 
wy twoie ktore tobie nic pożyteczne nie będą. 

13. Gdy zawołasz niech cię wybawi zgraia 
twoia, ale ie wszytki rozniesie wiatr, prożnosć 


D'To iest, ktorzy się udawacie za bałwo- 
chwalstwem. 

ETOo iest, ofiaruiąc ie bałwanom. 

FAbo przy kamienioch gładkich, to iest, 
gdzie widzisz iaki cudny kamień tedy sobie 
z niego bałwana czynisz. 

SPrzez łożę rozumie Ołtarze dla bałwo- 
chwalstwa, ktore iest duchownem cudzoło- 
stwen. 

HZakon roskazuie aby pamiątka iego by- 
ła położona nade drzwiami i na podwoioch, 
A tu prorok powieda że oni ludzie inaczey 
czynili, kładąc ie za drzwiami. 

TTymi słowy okazuie scudzołożenie ludu 
onego z bogi cudzemi. 

JTyś położył ufanię twe w Krolu obcym, 
to iest w Assyryanoch. 

KTo iest, tyś zawżdy trwał w swoim bałwo- 
chwalstwie. 

LDrudzy wykładaią żywność, a to mowi 
szydząc z bałwochwalstwa. 
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pochwydci ie, Lecz ten co mnie ufa weźmie dzie- 
dzictwo ziemie, a posiędzie świętą gorę moię. 

14. Ibędą mowić, Wyrownaycie wyrow- 
naycie drogę, urumuycie ią, a zbierzcie każdą 
zawadę z drogi ludu moiego. 

15. Abowiem oto tak mowi Pan wysoki 
i wywyższony, ktory mieszka w wieczności, 
a ktorego imię iest Święte, a na mieyscu wyso- 
kiem i świętem mieszkać będę z skruszonym 
a uniżonym sercem, ku ożywieniu ducha po- 
kornych, i ku ożywieniu serca skruszonych. 

16. Nie będę się wadził na wieki, nie roz- 
gniewam się na wieki, abowiem M duch ktory 
odemnie pochodzi przyodziany będzie, a iam 
oddech uczynił. 

17. Rozgniewałem się nad niecnotą łakom- 
stwa iego, a uderzyłem go, odwrociłem się 
a rozgniewałem się, a on odszedł błądząc za 
drogą serca swoiego. 

18. Widziałem drogi iego i uzdrowiłem go, 
nawiodłem go, a przywrociłem iemu pociesze- 
nie, i onym co go płakali. 

19. Stwarzam mowę w uściech, pokoy po- 
koj onemu ktory iest daleko, i temu ktory iest 
bliżey, a ia go uzdrawiam, Mowi Pan. 

20. Ale złośnicy są iako morze zburzone 
gdy się uspokoić nie może, a wody iego wy- 
miataią smrody i błoto. 

21. * Nieiest pokoy niepobożnym mowi 
Bog. 


KAPITUŁA 58 
€ 1. Roskazuie Prorokowi wołać prze- 
ciwko obłudności Zydowskiey. 4. Oka- 
zuie przyczynę przecz Pan odrzucił po- 
sty i ine sprawy ich. 6.10. Ukazuie iakie 
są sprawy ktorych Pan od nas potrze- 
buie. 8.11. Oznaymuie pożytek ktory 
stąd bierzemy. 13. Pod imieniem Saba- 
tu ukazuie iaka ma być sprawa wszyt- 


kiego żywota naszego. 


1. Wołay wszytkim gardłem nie folguiąc 
sobie, podnieś głos twoy iako trąbę, a obiawiay 
ludowi moiemu przestępstwa iego, a domowi 
Iakobowemu grzech iego. 


MTIąkoby rzekł, laciem duszę człowieczą 
ciałem okrył, i wiem że iest mdły, a przetoż 
folguię krewkości iego. 


'Niżey.62:10. 
TWyzszey.48:22. 
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2. Abowiem mnie oni szukaią na każdy 
dzień, a pożądaią wiedzieć drogi moie, iakoby 
narod ktory chce czynić sprawiedliwość, ani 
chce opuścić sądu Boga swego, A Badaią się 
odemnie rozsądku sprawiedliwości, a pożąda- 
ią się przybliżyć do Boga swego, mowiąc. 

3. Czemuchmy pościli a nie weyzrałeś na 
nas: czemuchmy trapili dusze nasze a tyś o tym 
wiedzieć niechciał: Oto w dzień postu waszego 
nayduiecie to co się wam podoba, a dociskacie 
wszytkich dłużnikow waszych. 

4. Oto? pościcie się na zwady i na swary, 
a biiecie pięścią złościwie, nie pośćcie się wię- 
cey tak iako dziś, aby był wasz * głos słyszan 
aż na wysokości. 

5. / Azali to iest takowy post com gi obrał, 
aby ? człowiek ciało swe trapił przez dzień na- 
chylaiąciako sitowie głowę swoię, ubieraiąc się 
w wor a sypiąc na się popioł: I toż wy nazowie- 
cie postem, a dniem wdzięcznie przyiemnym 
Panu: 

6. Izali nie to iest post com gi obrał: abyś 
rozwiązał węzły * złości, i rozwiązał brzemio- 
na * zawikłane, abyś dobrowolnie wypuścił 
uciśnione, a rozerwał wszelkie iarzmo: 

7. * Izali nie lepiey abyś ułomił łaknącemu 
chleba swego, a prziyął w dom twoy ubogie- 


go i tułaiącego się: Gdy uyzrysz nagiego przy- 


ATu sztrofuie obłudność ludu tego, ktory 
tylko zwierzchownie Bogu służył, ale ani wia- 
ry, ani szczyrości serdeczney w nich nie było. 

BIakoby rzekł, Pod pokrywką postow wa- 
szych zwady wszczynacie. rc. A w tym słowie 
zwad rozumie wszytki ine grzechy, ktore po- 
chodzą z serca nieprawego. 

CTo iest, modlitwa wasza, abowien modli- 
twa z takowym postem złączona przywodzi 
Boży gniew. 

DUkazuie iż ty sprawy ktore samy od sie- 
bie pochodzą nie są pomocne iesli z szczyrego 
serca nie pochodzą. 

FRozumie uciski ktore się działy ubogim 
dłużnikom na ktorych oprocz wszego miło- 
sierdzia długi wyciągali, A wszakoż tu nie gani 
postu, ale chce aby z nim dobre uczynki złą- 
czone były. 

FAbo cięszkie. 


"Zach.7:5. 
TEzech.18:7. Mat.25:35. 


Kap. 59. 


odziey go, a nie hydź się ciałem © swoiem. 

8. Tedy " swiatłość twoia wyniknie iako 
zarza, a zdrowie twe prętko się rozroście, Spra- 
wiedliwość twoia przeprowadzi cię, a chwała 
Pańska przygarnie cię. 

9. Tedy wzywać będziesz, a Pan tobie od- 
powie, zawołasz, a ozowie się: Otom ia iest. le- 
sli zdeymiesz iarzmo z pośrzodku siebie, a prze- 
staniesz ! palca wznosić, i przestaniesz złości- 
wie mowić. 

10. Iesli otworzysz serce swe łaknącemu, 
a duszę utrapioną nasycisz, swiatłość twa wzni- 
dzie w ciemnościach, a ciemności twe staną się 
iako południe. 

11. A poprowadzi cię Pan zawżdy, i nakar- 
mi duszę twoię czasu głodu, i będziesz iako 
ogrod pokropiony, a iako zdroy wod ktorego 
wody nie ustaną. 

12. * A pobuduiesz to co przez długi czas 
pusto leżało, a wywiedziesz grunty trwaiące od 
narodu do narodu, a będziesz nazwan napraw- 
cą wszytkich upadłych mieysc, i przeprawcą 
drog ku mieszkaniu. 

13. Tesli zawsciągniesz nogę twoię od Saba- 
tu, abyś nie czynił swey woley w dzień moy 
swięty, a nazowiesz Sabat roskoszami, aby był 
poswięcony i wielbiony Panu, a uczcisz go abyś 
nie czynił drog twoich, i nie była naleziona 
u ciebie swa wola abyś nie mowił słow proż- 
nych. 

14. Tedy się roskochasz w Panu, a damci 
wstępić na miesca wysokie na ziemi, i dam to- 
bie ku pożywaniu dziedzictwo lakoba oyca 
twego, abowiem usta Pańskie to mowiły. 


KAPITUŁA 59 
€ I. Naucza iako zginienie Zydowskie 
przychodzi za grzechy ich, a nie iżby 
w tym miała być przygana mocy i wo- 
ley Bożey. 3. Wyraża iakie były sprawy 
ich ktorymi Pana pobudzali ku gnie- 
wu. 9. Zamyka tamże iż nie bez przy- 
czyny są utrapieni. 14. Wylicza powtore 
grzechy ktoremi Zydowie Pana obrazi- 
li, iż sami więcey winni zostali. 17. Uka- 
zuie iż Bog o swych ma pieczą, a mści 


So iest, bliźnym twoim. 
H'To iest, szczęście twoie. 
TTu przez palec toż rozumie co w czwar- 
tym wierszu położył, pięścią bić. 


*Niżey.61:4. 


Stare Przymierze, Księga 23, 
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się nad nieprzyiacioły swemi. 19. Wy- 
pisuie iako zacne miało być odkupie- 
nie ludu iego, i ktorzy z niego wiel- 
kie pożytki brać mieli. 21. Pan obiecu- 
ie wieczny ratunek Kościołowi swemu, 
duchem i słowem swoim. 


1. / Oto ręka Pańska nie iest ukrocona aby 
zbawić nie mogła, a ucho iego nie iest zatulone 
aby wysłuchać nie miało. 

2. Ale nieprawości wasze rozdzieliły mie- 
dzy wamii Bogiem waszym, a grzechy wasze 
zakryły oblicze iego przed wami aby nie wy- 
słuchał. 

3. "| Abowiem ręce wasze pomazane są * 
krwią, a palce wasze nieprawością, wargi wa- 
sze powiedały kłamstwo, a ięzyk wasz mowi 
złościwie. 

4. Żaden nie iest coby wołał ku sprawiedli- 
wości, a żadnego niemasz coby wedle prawdy 
sądził, Ufaią w rzeczach niczemnych, a mowią 
prożności, i poczynaią przewrotność a rodzą 
niecnotę. 

5. BIayca Aspidowe wylągaią, a © tką płot- 
no paięcze, On ktory będzie iadł iayca ich 
umrze, a iako ie przetłucze wynidzie z nich 
Bazyliszek. 

6. Płotna ich nie godzą się na szatę, ani się 
żaden ich robotami przyodzieie, abowiem ich 
uczynki są uczynki złosciwe, a łupiestwo w rę- 
koch ich. 

7. $ Nogi ich bieżą do złego, i kwapią się 
aby wylewały krew niewinną, mysli ich są my- 
sli złościwe, spustoszenie i zburzenie iest na 
drogach ich. 

8. Nie poznali drogi pokoiu, i nie masz są- 
du w postępkach ich, scieszki swe sobie pod- 
wrocili, ktożkolwiek imi poydzie nie uzna po- 
koiu. 


APrzez krewi rozumie drapiestwo, gwałt, 
krzywdy, i ine okrucieństwa. 

B'Tak iako Aspis niemoże z siebie nic wy- 
puścić inego iedno iad, tak złośnicy niemogą 
nic dobrego uczynić. 

CTo iest, cokolwiek czynią nic nie iest po- 
żyteczno. 


"W.4.Mo.11:23. Wyższey.50:2. 
TWyższey.1:15. 

*Tob.15:35. Psal.7:15. 
$Przyp.1:16. Rzym.3:16. 
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9. A dla tegoż ? rozsądek daleko iest od 
nas, a sprawiedliwość się nas nie chwyciła, cze- 
kalichmy swiatłosci a oto ciemnosci, iasności, 
a oto chodzimy w zaćmieniu. 

10. Macalichmy sciany iako slepi, a maca- 
lichmy iako ci co niemaią oczu, utykalichmy 
się w południe nie inak iedno iako w omacku 
a bylichmy na mieyscach spustoszałych iako 
umarli. 

11. Mruczelismy iako niedźwiedzie, a hu- 
kalismy iako gołębie, Oczekawalichmy sądu 
a nie masz go, zbawienia a odstąpiło daleko 
od nas. 

12. Abowiem nieprawości nasze rozmno- 
żone są przed tobą, a grzechy nasze swiadec- 
two dawały przeciw nam, bo złości nasze z na- 
mi są, a uznawamy nieprawości swoie. 

13. Gdyż grzeszymy i kłamamy przeciw Pa- 
nu, a odstępuiemy od Boga naszego, mowimy 
potwarz i przewrotnosć, a poczynamy i zmy- 
slamy w sercu słowa kłamliwe. 

14. A przetoż sąd na zad ustąpił się, a spra- 
wiedliwość z daleka stanęła, bo się prawda po- 
waliła na ulicach, a prawość wnidź nie mogła. 

15. Prawda ustała, a ten co się odwrocił od 
złości był wydan ku łupowi, Pan to widział 
a nie podobało się iemu, przeto iż sądu nie 
było. 

16. Tuyzrał Bog że żadnego nie” było, a dzi- 
wował się iż żaden nie zastawił się o to, a dla 
tegoż ramieniem swym się bronił, a podparł 
się sprawiedliwością swoią. 

17. * Przyoblokł się sprawiedliwością iako 
pancerzem, a hełm zbawienia był na głowie 
iego, przyoblokł się iako odzieniem pomstą, 
a przyoblokł się zapalczywością iako płasz- 
czem. 

18. Iakoby ku pomszczeniu, a iżby rowno 
za rowne nagrodził popędliwoscią nieprziy- 
aciołom swym, i zawetował sprzeciwnikom 
swoim, a wyspom oddał zapłatę ich. 

19. Acico są na zachod słońca, będą się 


DDawa znać iż ie Bog opuscił, a słowo roz- 
sądku znaczy pomstę Bożą przeciwko krzyw- 
dam ktore się nam dzieią, gdyż sprawiedli- 
wość iego iest obroną przeciwko nieprzyia- 
ciołom naszym. 

ETo iest, ktoryby miał czynić sprawiedli- 
WoOŚĆ. 


"Efes.6:17. 1.Ies.5:8. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 60. 


bać imienia Pańskiego, a ktorzy są na wschod 
słońca chwały iego, gdy prziydzie iako rzeka 
gwałtowna ktorą Duch Pański pędzi. 

20. "I przydzie odkupiciel do Syonu i do 
onych ktorzy się nawracaią od złości w lakobie, 
mowi Pan. 

21. Aoto to iest przymierze moie z nimi 
mowi Pan, ” Duch moy ktory iest w tobie, i sło- 
wa moie ktorem położył w usciech twych, nie 
odstąpią od ust twych ani od ust nasienia twe- 
go, i od ust nasienia potomstwa twego, mowi 
Pan od tąd aż na wieki. 


KAPITUŁA 60 

€ 1. Rozkazuie kościołowi aby miał 
nadzieię w wybawieniu od uciskow 
swych. 2. Ukazuie iako iest prawdziwe 
światło wiernych. 4. Rozwodzi obiet- 
nice uczynione kościołowi ku napra- 
wie iego. 6. Wypisuie chwałę i wiel- 
możność kościoła przystosuiąc się do 
czasow i osob z ktorymi miał spra- 
wę. 9. Naucza ktorym umysłem po- 
gani mieli się chwycić chwały Bo- 
żey. 12. Grozi przeciwnikom kościoła. 
13. Mowi powtore o naprawie iego, 
i ukazuie ktora iest prawdziwa napra- 
wa kościoła. 


1. Powstań obiaśni się, abowiem światłosć 
twa przyszła, a chwała Pańska wzeszła nad to- 
bą. 

2. Abowiem oto ciemności okryią ziemię, 
a zaćmienie narody, ale Pan wznidzie nad tobą, 
a chwała iego nad tobą oglądana będzie. 

3. A pogani chodzić będą w iasnosci two- 
iey, i krolowie w oświeceniu A wześcia twego. 

4. * Podnieś oczy twe około siebie i weyzry, 
wszyscy ci się zgromadzili a przyszli k tobie, 
synowie twoi zeydą się z daleka, a corki twoie 
iako u piastunek na ręku chowane będą. 

5. Tedy oglądasz a roziasnisz się, a serce 
twe zadziwuie się, a od wesela rozroście się, 


FSpołu złącza ducha z nauką, abowiem 
oprocz mocy iego byłaby niepożyteczną, A to 
oboie na wieki obiecuie kościołowi swoiemu. 

APrzez to wzeście abo przez zarzę rozu- 
mie światłość daną Kościołowi żydowskiemu 
przez Zakon i Proroki ktorzy byli przed przy- 


ściem Krystusa słońca prawdziwego. 


'Rzym.11:26. 
"Wyższ.49:18. 
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gdy wielkość morza będzie obrocona k tobie, 
a moc poganow do ciebie przydzie. 

6. Obfitość wielbłądow okryie cię i $ mu- 
łow z Madyany z Efa, wszyscy z Saby zbieżą 
się przynosząc złoto i kadzidło, a wysławiaiąc 
chwały Pańskie. 

7. Wszytki owce zgromadzą się k tobie 
z Kedar, a barani z Nabaiotu będą tobie służyć, 
będą ofiarowani na ołtarzu ubłagania mego, 
a dom maiestatu mego uwielbię. 

8. Ktorzyszsąci coiako obłok przylatuią, 
a iako gołębice do macłochow swoich. 

9. Zaiste i wyspy mię też oczekiwaią, i okrę- 
ty z Tarsys iako z dawna było, aby syny twoie 
przywiodły z daleka, a ich srebro i złoto społu 
z nimi, dla imienia Pana Boga twego a swięte- 
go Izraelskiego ktory cię uwielbił. 

10. A synowie cudzoziemcow pobuduią 
mury twoie, i P krolowie ich tobie służyć będą, 
abowiem w rozgniewaniu moim uderzyłem 
cię był, a w dobroci moiey zmiłowałem się nad 
tobą. 

11. * Też i brany twoie otworem stać będą, 
nie będą zawarte ani we dnie ani w nocy, aby 
bogactwa poganow do ciebie zniesione były, 
a Krolowie ich iżby byli przywiedzieni. 

12. Abowiem narod i krolestwo ktore to- 
bie służyć nie będzie, zginie, i owszem ony 
wszytki narody do gruntu poborzone będą. 

13. Chwała Libanu przybieży k tobie, iedli- 
na, sośnia, i bukszpan społu, ku ochędożeniu 
mieysca moiego Swiętego, uwielbię mieysce 
nog moich. 

14. Też isynowie tych co cię trapili, przydą 
kłaniaiąc się przed tobą, i wszyscy ci ktorzy 
tobie złorzeczyli, upadną u stop nog twoich, 
a będą cię nazywać miastem Pańskim, Syonem 
swiętego Izraelskiego. 

15. Boiżeś była opuszczona i wzgardzona, 
a nie był żaden ktoryby przechodził przez cię, 
postawię cię w chwale wieczney, i w weselu od 
narodu do narodu. 


BNiektorzy wykładaią Dromedarze. 

CTo mowi dla prętkości i ochoty wier- 
nych, a zwłaszcza tych ktorzy się do Pana na- 
wrocić mieli. 

D'To się wypełniło czasu Cyrusa i Dary- 
usza, ktorzy byli figurą wszytkiego wypełnie- 


nia w Krystusie. 


TZiaw.21:25. 
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16. Będziesz sać mleko * z poganow, a pier- 
siami krolewskimi będziesz wychowana, Tak 
się dowiesz iżem ia iest Pan zbawiciel twoy, 
a odkupiciel twoy możny w Iakobie. 

17. Przyniosę tobie złoto miasto miedzi, 
a miasto żelaza przyniosęć srebro, i miasto 
drew miedź, a żelazo miasto kamienia, założę 
pokoy nad zwierzchnością twoią, a sprawiedli- 
wość nad przełożeństwem twoim. 

18. Gwałtu więcey w ziemi twey nie będzie, 
ani zburzenia, ani spustoszenia na granicach 
twoich, ale mur twoy będzie nazwan Zbawie- 
niem, a brany twoie, Chwałą. 

19. * Nie będzie w tobie więcey słońce za 
światłość we dnie, ani światło miesiąca w to- 
bie świecić będzie, ale Pan tobie świecić będzie 
światłością wieczną, a Bog twoy będzie wiel- 
możnością twoią. 

20. Słońce twoie iuż nigdy nie zaydzie, 
a miesiąc twoy nigdy się nie skryie, abowiem 
Pan będzie tobie światłością wieczną, a dni 
smutku twego skończą się. 

21. Wszyscy z ludu twego sprawiedliwi bę- 
dą, posiędą dziedzicznie na wieki ziemię rodza- 
ie szczepow iey będą sprawą moich rąk abych 
był pochwalon. 

22. Maluczka czeladka rozrodzi się tysiąc- 
mi, a namnieysza rozroście się w narod namoc- 
nieyszy, lam iest Pan, pospieszę się iż to uczy- 
nię czasu swego. 


KAPITUŁA 61 
€ 1. Mowi o wezwaniu i o urzędzie 
wszytkich prorokow a naprzod o Kry- 
stusie iako o głowie i o końcowi ich. 
5. Prorokuie o powołaniu poganow. 
6. Opowieda iż dobrzy mieli dostać 
dobr pogańskich. 7. Potwierdza to co 
przed tym mowił o naprawie kościoła. 
8. Napomina Zydy ku pokucie, i uka- 
zuie ktora chwała iest Panu Bogu przy- 
iemna. 9. Iasnie a otworzyście mowi 
o krolestwie Krystusowym. 


1. A Duch Pana Boga iest nademną, abo- 


EPrzez mleko i piersi rozumie ratunek 

i pomoc, ktore Pogańscy Krolowie dawać 
mieli na budowanie Kościoła. 

ATy sł łasni ki ki na- 

y słowa własnie na wszytki proroki na 

leżą ktorzy są od Boga posłani ku opowieda- 


*Ziaw.21:22. i 22:5. 
"Luk.4:18. 
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wiem pomazał mię Pan posłał mię z wdzięcz- 
nym poselstwem do cichych, a ku lekarstwu 
utrapionych na sercu, i ku opowiedaniu więź- 
niom wyzwolenie, a związanym otwarcie ciem- 
nice. 

2. Ku opowiedaniu lata miłościwego Pań- 
skiego, i dnia pomsty Boga naszego * ku pocie- 
szeniu wszytkich płaczących. 

3. Tym ktorzy płaczą w Syonie aby była 
czyniona i oddawana chwała na mieysce * po- 
piołu, a oley wesela na mieysce narzekania, 
a płaszcz radosci, na mieysce smutnego ser- 
ca, i będą nazwani drzewy sprawiedliwości, 
a szczepy Pańskimi ku chwale iego. 

4. * Pobuduią stare rozwalenia, wystawią 
mieysca z starodawna poborzone, a odnowią 
miasta spustoszone, i ktore zburzone leżą od 
narodu do narodu. 

5. A cudzoziemcy tam się ostoią, i będą 
paść owce wasze, a synowie postronnych będą 
oraczmi waszymi, i winarzmi waszymi. 

6. Ale wy będziecie nazwani Kapłany Pań- 
skimi, a będziecie nazywani Słudzy Boga na- 
szego, będziecie ieść dobra poganow, a w ich 
chwale wywyższeni będziecie. 

7. Na mieysce pohańbienia waszego dwo- 
iaka chwała będzie, miasto zawstydzenia roz- 
raduią się z działu ich, a przetoż posiędą we 
dwoy nasob więcey w ziemi ich, i stanie się im 
wieczna radość. 

8. Abowiem ia iestem Pan ktory miłuie 
sąd, a mam w nienawiści ofiarę z łupiestwa, 
utwierdzę sprawę ich w prawdzie, a uczynię 
z nimi przymierze wieczne. 

9. Też i nasienie ich znaczne będzie mie- 
dzy pogany a potomstwo ich miedzy narody, 
wszyscy ktorzy ie uyzrą poznaią ie nasieniem 
być błogosławionem od Pana. 

10. Rozweselę się w Panu, a dusza moia 
rozraduie się w Bogu moim, abowiem oblokł 
mię w ubiory zbawienne, a ochędożył mię 
odzieniem sprawiedliwości iako oblubieńca 
zacnemi szatami, i iako oblubienicę klenoty 


niu obietnic iego, Ale to nawięcey należy na 

Krystusa, z ktorego pełności wszyscy wzięli. 
BPopioł rozumie się smętek, abowien lud 

on gdy na nie iakowe nieszczęście od Pana 


przypadło, popiołem się sypali. 


TMat.5:5. 
*Wyższey.58:12. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 62. 


iey. 

11. Bo iako ziemia wypuszcza urodzay 
swoy, a iako ogrod wydawa nasienie swoie, 
tak i Pan Bog roskaże wyrość sprawiedliwo- 
ści a chwale przed wszytkimi narody. 


KAPITUŁA 62 

€ I. Oznaymuie że mocnie stać chce 
w urzędzie swoim przeciwko niedo- 
wiarstwu Zydowskiemu. 2. Proroku- 
ie o zwycięstwie i tryumfie Kościoła, 
i o szczęsciu krolestwa Krystusowego. 
6. Ukazuie iż Pan zachowywa kościoł 
swoy posługą wiernych służebnikow 
swoich. 8. Obiecuie iż więcey nie dopu- 
ści aby koscioł iego miał być łupem nie- 
przyiaciołom. 


1. Dla Syonu milczeć nie będę, a dla leru- 
zalem nie * przestanę, aż sprawiedliwość iego 
wzeydzie iako światłość, a zbawienie iego bę- 
dzie zapalone iako pochodnia. 

2. A pogani oglądaią sprawiedliwość two- 
ię, i wszyscy krolowie chwałę twoię, a będziesz 
nazwana nowem imieniem, ktore sam Pan da 
tobie usty swoiemi. 

3. Staniesz się iako korona naslachetniey- 
sza w rękoch Pańskich, a iako czapka Krolew- 
ska w ręku Boga twego. 

4. Nie będziesz więcey nazwana opuszczo- 
ną, ani ziemia twoia będzie nazywana spusto- 
szoną, ale będziesz nazwana ? Cheszyba, a zie- 
mia twoia © Beula, gdyż Pan roskochał się w to- 
bie, a ziemia twoia P małżonka mieć będzie. 

5. Abowiem iako młodzieniec poymuie 
panienkę, tak synowie twoi będą iako twoi 
małżonkowie: A iako się oblubieniec weseli 
z oblubienice swoiey, tak Bog w tobie weselić 
się będzie. 

6. O Ieruzalem postanowiłem stroże na 
murzech twoich, przez wszytek dzień i przez 
wszytkę noc nigdy milczeć nie będą, Wy ktorzy 
macie na pamięci Pana, nie zamilczaycież. 

7. * Ani czyńcie o nim milczenia, aż on 
postanowi a wystawi leruzalem w chwale na 


ATo iest, uczyć i upominać. 

B'To iest, kochani moie. 

CTo iest mężatka. P'To iest, będą w niey 
mieszkać, tak iako mieszka mąż z żoną. 

FOkazuie iaki ma być urząd Bożych sług 
prawdziwych aby nie przestawały napominać 
ażby co zbudowali. 


Kap. 63. 


ziemi. 

8. Pan zaprzysiągł przez prawicę swoię, 
i przez ramię mocy swoiey, Nie podam więcey 
zboża twego aby miało być pożarte od nieprzy- 
iacioł twoich, a cudzoziemcy nie będą daley 
pić wina twego około ktoregoś robiło. 

9. Abowiem ci co ie zgromadzać będą po- 
żywą go, a chwalić Pana będą, a ktorzy będą 
zbierać wino, będą ie pić w moich swiętych 
sieniach. 

10. Przeydzicie przeydzicie przez brany, 
uczyńcie drogę ludowi, wyrownaycie wyrow- 
naycie ścieszki a kamienie wybieraycie na nich 
i podnieście chorągiew do narodow. 

Il. Oto Pan obwołał to aż do kończyn zie- 
mie ” Opowiedzcie corce Syońskiey, Oto zba- 
wiciel cwoy idzie, oto zapłata ktorąć ma dać 
iest z nim, a nagroda iego przy nim. 

12. I będą ie nazywać narodem swiętym 
i odkupionym od Pana, a będziesz nazwane 
miasto znalezione a nie opuszczone. 


KAPITUŁA 63 

€ 1. Przywodzi iako Bog w odzieniu 
czerwonem przydź miał, aby wziął po- 
mstę nad nieprzyiacioły swemi. 5. Uka- 
zuie go być dosyć mocnego ku po- 
mście oprocz pomocy ludzkiey. 7. Cie- 
szy Zydy w ich utrapieniu, odzywaiąc 
ie ku obaczeniu dobrodzieystw wzię- 
tych zdawna od Pana Boga. 15. Prosi 
Pana aby się zmiłował nad ludem swo- 
im. 


1. * Ktoryż to iest ktory przychodzi 
z Edom maiąc odzienie ufarbowane czerwie- 
nią z Bozra, Zaiste ten zacny iest w ubierze 
swoim, chodząc w wielkości mocy swoiey. Ę 
lam iest ktory mowię w sprawiedliwości, a ku 
zbawieniu iestem możny. 


A'To proroctwo iest o pomście ktorą Pan 
miał uczynić nad Edomczyki i inemi nieprzy- 
iacioły Kościoła swego, A tu przypomina Pa- 
na iakoby miał wychodzić będąc pełen krwie 
Edomczykow, ktore pomordował w Bozra 
miescie ich naprzednieyszym. 

BPan odpowieda pytaniu temu wyższey 
namienionemu. 


"Wyższey.57:14. 
TZach.9:9. Mat.21:5. lan.12:15. 
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2. Dla czegoż tedy iest tak czerwone 
odzienie twoie, a szaty twoie na kształt depcą- 
cych w prasie: 

3. la sam deptałem w prasie, a żaden z lu- 
dzi zemną nie był, deptałem ie w popędliwości, 
i podeptałem ie w gniewie moim, a krwią ich 
spluskane iest odzienie moie, i splugawiłem ią 
wszytki szaty moie. 

4.  Abowiem dzień pomsty iest w sercu mo- 
im, a rok odkupienia moich nadszedł. 

5. Oglądałem się a nie było pomocnika 
żadnego, dziwowałem się iż nie był ktoby 
był podparł, ale ramię moie mnie zachowało, 
a gniew moy mnie podpomogł. 

6. Deptałem narody w gniewie moim, 
opoiłem ie popędliwością moią, a siły ich skła- 
dłem rowno z ziemią. 

7. © Wspomionę na dobrodzieystwa Pań- 
skie i na chwałę Pańską we wszytkim co nam 
darował Pan, i w hoynych dobrach domu Izra- 
elskiego, ktore im dał według swego miłosier- 
dzia, i według swey wielkiey dobrotliwosci. 

8. I rzekł, Zaiste są ludem moim, isą dziat- 
ki ktore nie kłamaią, i tak się stał zbawicielem 
ich. 

9. We wszelakim ich uciśnieniu i on też 
był strapiony, ale Anioł oblicza iego zbawił 
ie, onże sam odkupił ie umiłowaniem swoim 
i miłosierdziem swoim, a nosił ie, i piastował 
ie iakoż od wieku. 

10. Ale oni odpornymi byli, i wzruszali ku 
gniewu Ducha swiętego iego, on się im też stał 
nieprzyiacielem, i walczył sam przeciwko nim. 

11. A wszakoż wspomniał na pierwsze dni 
za Moiżesza i za ludu swego, I gdzież iest ten 
ktory ie ' wywiodł z morza z pasterzmi trzod 
swoich: gdzież iest ten ktory położył w po- 
śrzod iego Ducha świętego swego: 

12. Ktory wiodł Moiżesza za rękę prawą 
ramieniem maiestatu swego, ktory rozdzielił 
wody przed nimi, aby z tąd otrzymał wieczną 
sławę. 

13. Ktory ie wodził przez przepasci iako 
konia po puszczy aby się nie obrazili. 

14. Duch Pański wiodł ie iako bydlątka na 


CTeraz Fzaiasz przywodzi lud aby mu 
przypomniał pańskie dobrodzieystwa, ktore 
im uczynił i oycom ich. 


"Ziaw.19:13. 
12.Mo.14:30. 
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pole, a takżeś ty wiodł lud swoy abyś sobie 
sławne imię uczynił. 

Ig R Patrzay z nieba a weyzry z swięte- 
go a wielebnego mieszkania twego, gdzie iest 
chuć i moc twoia a wzruszenie wielkie wnętrz- 
ności twych i miłosierdzie twoie, ktore ode- 
mnie zawściągnione były. 

16. A wszakożeś ty iest Ociec nasz, * i cho- 
ciaż nas Abraham niezna, ani Izrael o nas wie, 
ale ty Panie iesteś Ociec nasz, i odkupiciel nasz, 
to imię twoie iest od wieku. 

17. A przecześ Panie dopuścił nam zbłą- 
dzić od drog twych: a odwrociłeś serce nasze 
iżbychmy się nie bali Ciebie: Nawroć że się dla 
służebnikow twoich ku pokoleniu dziedzic- 
twa twego. 

18. Lud twoy święty na mały czas posiadł 
święte mieysce twoie, nieprzyiaciele twoi po- 
deptali ie. 

19. Mychmy byli od dawnego czasu, iako 
ci ktorycheś panem nigdy nie był, a nad ktory- 


mi imię twoie nigdy wzywane nie było. 


KAPITUŁA 64 

€ 1. Zydowie wierni modlą się Panu, 
aby się im takowym okazał iakim się 
okazował przeciw oycom ich. 5. Uskar- 
żaią się iakoby Bog miał ie prawie pu- 
ścić. 8. Wyznawaią grzechy swoie kto- 
rych odpuszczenia od Pana Boga pro- 
szą. 10. Przytacza na plac upad kościoła 
i mieysca swiętego, aby nakłonił Pana 
ku zmiłowaniu. 


1. O* gdybyś roztargnął nieba a zstąpił, 
aby u gory rozpłynęły się od obliczności two- 
iey. 

2. Iako ogień goraiący ktory roztapia, i ia- 
ko ogień ktory czyni wodę wrzącą, tak barzo 


DProsi Boga aby do końca dobrodzieystwa 
swe wykonał nad nimi, tak iako począł. 

Elakoby rzekł, Chociażbychmy też nic 
Abrahamowi krwią nie byli powinni, przed- 
sięś ty iest Oycem naszym. 

ARozum ludzki tak mnima iakoby Bog 
miał być zamknion w niebie, a przetoż tu mo- 
wi Prorok aby rostargnął niebo, a iżby moc 
swą i ratunek okazał. 

BPrzez gory rozumie nieprzyiacioły harde 
i pyszne. 


FW 5.Mo.26:5. 


PROROCTWO EZAIASZOWE. 


Kap. 65. 


iżby imię twoie znaiome było nieprzyiaciołom 
twoim, a iżby zadrżeli pogani przed obliczem 
twoim. 

3. lako kiedyś czynił dziwy ktorychesmy 
się nie nadziewali, gdyś zstępował, a gory się 
rozpływały przed oblicznością twoią. 

4. "P Niesłychano tego od wiekow ani to 
do uszu przychodziło, oko nie widziało oprocz 
ciebie samego Panie Boże, ktoryby to sprawo- 
wać miał tym ktorzy oczekawaią Ciebie. 

5. Zabieżałeś tym ktorzy się weselili i spra- 
wiedliwość czynili, wspomnią na Cię w dro- 
gach twoich, oto rozgniewałeś się gdychmy 
my w grzech upadli, a w nimechmy zawżdy 
leżeli, a wżdy zbawieni będziemy. 

6. Wszyscy iestechmy iako plugastwa, 
a wszytki nasze sprawiedliwosci są iako szaty 
naplugawsze, wszyscychmy opadli iako list 
z drzewa, a złości nasze uniosły nas iako wiatr. 

7. Żaden nie iest coby wzywał imienia twe- 
go, i ktoryby się ocucił aby się uchwycił Ciebie, 
bowiemeś zakrił oblicze twoie od nas, a do- 
puściłeś iżechmy wyniszczeni w złosciach na- 
szych. 

8. Aleteraz Panie tyś iest Ociec nasz, mych- 
my są gliną, a ty sam iesteś ktoryś nas zlepił, 
a wszyscy iestechmy robota rąk twoich. 

9. "Panie nie racz się tak barzo gniewać, 
a nieprzypominay sobie na wieki nieprawo- 
ści naszych, oto weyztyj proszę, myć wszyscy 
iestechmy lud twoy. 

10. Święte miasta twoie spustoszałe są, Sy- 
on stała się iako pustynia, leruzalem puszczą 
zostało. 

11. Dom swiętego mieysca naszego i chwa- 
ły naszey, gdzie oycowie naszy chwalili Ciebie, 
ogniem iest popalony, a wszytko co było u nas 
nazacnieyszego, to iest spustoszono. 

12. Panie izali się nie zawsciągniesz ze 
wszytkim tym: Izali milczeć będziesz a utra- 


CTo iest na gorze Syon. 

DPaweł Święty to przypomina mieysce 
dziwuiąc się iż tak wielkie są dobroci Pań- 
skie przeciw ludziam ktore nawięcey okazał 
w przepowiedaniu Ewanieliiey a nasladuie 
w tym Ezaiasza ktory oznaymuie ludowi swe- 
mu dobrodzieystwa Boże z wielkiem podzi- 
wieniem. 


'1.Kor.2:9. 
*Psal.79:8. 
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pisz nas tak srodze: 


KAPITUŁA 65 

€ 1. Proroctwo o powołaniu poganow 
a o odrzuceniu Zydow. 3. Pan uka- 
zuie iaką miał słuszną przyczynę ku 
odrzuceniu Zydow. 8. Ukazuie iż nie 
wszyscy są odrzuceni, ale iż malucz- 
ka liczba zostać ich miała. 12. Obraca 
przy tym rzecz swą do bałwochwalcow 
i niedowiarkow. 13. Roznica wiernych 
i niewiernych. 16. Chwała Boża miała 
być rozproszona po wszytkim swiecie. 
18. Prorokuie o wielkim szczęsciu Ko- 
Ścioła. 


1. / Obiawiłem się niepytaiącym się o mnie, 
a iestem znalezion od tych ktorzy mię nieszu- 
kali, mowiłem do narodu ktory imienia moie- 
go nie wzywał, Otom ia, otom ia. 

2. Przez cały dzień * wyciągałem ręce mo- 
ie do $ ludu przewrotnego, ktory chodzi po 
drodze nie dobrey i w wymysłach swoich. 

3. Ludktory nie zawżdy otworzyscie wyzy- 
wa ku gniewu, ofiaruie w Ę ogrodziech a czyni 
kadzenie na ołtarzoch ceglanych. 

4. Ktorzy mieszkaią w grobiech, a w miey- 
scach pustych ” nocuią, ktorzy się swiniem 
mięsem karmią, i polewka obrzydła w naczy- 
niu ich. 

S.A mowią, Zostań w domu swym a nie 
przystępuy do mnie, bom ia iest swiętszy niźli 
ty: Cić będą iako dym w gniewie moim, a iako 
ogień pałaiący przez cały dzień. 


6. Oto * napisano to przedemną, nie za- 
ą 


Alakoby rzekł ustawiczniem pracował 
i starał się iakobych ie do siebie przywieść 
mogł przez pilność prorokow. 

BRozumie o Zydziech. 

CTo iest, w onych ktore poswięcone były 
bałwanom. 

DlIakoby rzekł, ktorzy maią towarzystwo 
z diabłem radząc sie go i pytaiąc się go o swem 
szczęsciu, abo ktorzy pogańskim obyczaiem 
stroią dziwne wymysły przy grobiech przyia- 
cioł swych zmarłych, abo ktorzy też folguiąc 
obżarstwu swemu uzywaią zakazanych po- 
traw, żadnego baczenia niemaiąc aby czystosć 
i skromność zachowali w sobie. 

ETo iest iuż więcey nie zapomnię tych zło- 
ści waszych. 


*Rzym.10:20. 
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milczę iuż więcey, ale to oddam i wetkam do 
zanadr ich. 

7. Wasze nieprawości i oycow waszych nie- 
prawości społu się zgadzaią, mowi Pan, ktorzy 
kadzili po gorach, a hańbili mię na pagorkach, 
ale im odmierzę pierwsze sprawy na łono ich. 

8. Tak mowi Pan ” Iako kiedy znayduią 
moszcz w gronie, i mowią nie psuy go, bo 
w nim iest coś dobrego, tak i ia uczynię dla 
sług moich, abych nie wszytkich wygubił. 

9. Ale $ wywiodę nasienie z lakoba, a z 
Iudy ty ktorzy będą dziedziczyć na gorze mo- 
iey, posiędą ią wybrani moi, a słudzy moi tam 
mieszkać będą. 

10. I Saron będzie ku przebywaniu trzo- 
dam, a dolina Achor łożyskiem stadam ludu 
moiego ktory mnie szukał. 

Il. Awycoscie opuscili Pana, a ktorzyscie 
zapomnieli swiętey gory moiey przykrywaiąc 
stoł dla F' Gada, a czyniąc mokre ofiary Meno- 
wi. 

12. Ia was wszytki zliczę pod miecz, i wszy- 
scy upadniecie od zamordowania, * abowiem 
wzywałem a nie odpowiedzieliscie, mowiłem 
a nie słuchaliscie, i czyniliście złość przed oczy- 
ma moimi, obieraiąc to co się mnie nie podo- 
bało. 

13. A przetoż mowi Pan Bog, Oto słudzy 
moi iesć będą, a wy łaknąć będziecie, oto słu- 
dzy moi pić będą a wy będziecie pragnąć, oto 
słudzy moi weselić się będą, a wy się zawstyda- 
cie. 

14. Oto słudzy moi zaspiewaią z wesołym 
sercem, ale wy będziecie wołać przed bolescią 
serdeczną, a będziecie wyć w rospaczy ducha. 

15. I zostanie imię wasze na przeklęctwo 
miedzy wybranymi moimi, a Pan Bog was za- 
biie, ale sługi swe nazowie I inszym imieniem. 


FOznaymuie iż Pan tak lud swoy karać 
chce, że chce mieć wżdy nieiaki wzgląd na 
wierne swoie. 

GDawa znać iż chce lud swoy Pan prawie 
wyswobodzić. 

HNiektorzy to mniemaią być fortunę, 
A ten Meni był nieiaki pogański bałwan kędy 
tu prorok ukazuie iako Zydowie sprawowali 
ofiary wielu bogom obcym ktore chwalili. 

ETo iest, obierze sobie iny lud ktory iemu 


służyć będzie. 
iPrzyp.1:24. lerem.7:13. Niżey.66:4. 


866 


16. Kto chce być błogosławionym na zie- 
mi, błogosławionym będzie w Bogu praw- 
dziwym, a ktory będzie J przysięgał na ziemi, 
przysięże przez prawdziwego Boga, abowiem 
pierwsze uciski są w zapamiętaniu, i zakryte 
będą od oczu moich. 

17. * Abowiem oto stwarzam nowe niebo 
i nową ziemię, a rzeczy przeszłe w pamięci nie 
będą, ani się więcey tkną serca. 

18. Ale wy rozwegelicie się i rozraduiecie 
się zawżdy w tym co ia stwarzam, Abowiem 
oto leruzalem stwarzam iako wesele, a lud iego 
iako radość. 

19. Rozweselę się w leruzalem, a rozraduię 
się nad ludem moim, nie będzie w nim daley 
słyszeć głosu płaczu, ani głosu narzekania. 

20. Tuż tam więcey dzieciny nie będzie ani 
starca ktoryby niemiał doydź lat swych, abo- 
wiem ten ktory we stu lat umrze będzie iako 
dziecię, a grzesznik i we stu lat przeklęty bę- 
dzie. 

21. £ Pobuduią domy a będą w nich miesz- 
kać, nasadzą winnic, a będą pożywać owocu 
ich. 

22. Nie będą budować aby tam kto iny 
mieszkać miał, nie będą szczepić aby miał kto 
iny pożywać, abowiem dni ludu moiego, będą 
iako dni drzewa, a wybrani moi używać będą 
pracey rąk swoich długo trwaiącey. 

23. Nie będą więcey darmo robić, ani wię- 
cey z zatrwożeniem będą rodzić, abowiem są 
nasieniem błogosławionych Pańskich, i po- 
tomstwo ich z nimi będzie. 

24. ŚIstanie się że pierwey niż zawołaią 
ku mnie, ozowę się im, a ieszcze nie przestaną 
mowić, a ia wysłucham. 

25.  L Wilk i Baran społu się pasć będą, 
Lew i Woł pospołu zgoniny ieść będą, a żyw- 


JPod tymi słowy błogosławieństwa i przy- 
sięgi, zamyka wszytkę chwałę Bożą. 

KPrzekłada ludowi wiernemu błogosła- 
wieństwa zakonne, ktore okazuiąc w tych rze- 
czach docześnych, rozumie o onych duchow- 
nych. 

LOznaymuie iż mocą Ducha świętego, tak 
będą skroceni ludzie okrutni że się nad żad- 


nym srożyć nie będą. 


12.Piotr.3:13. Ziaw.21:1. 
$Psal.32:5. 
"Wyższey.11:6. 
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nosć wężowi będzie proch, nie będą więcey 
szkodzić ani zawadzać na wszytkiey swiętey 
gorze moiey, Mowi Pan. 


KAPITUŁA 66 

€ 1. Gani prożne ufanie w Zydziech 
ktore pokładali w kościele i w Cere- 
moniach zwierzchownych. 5. Przyta- 
cza rzecz swą na prawdziwe sługi Boże, 
a ukazuie znak po ktorym maią być po- 
znawani. 7. Prorokuie o naprawie Ko- 
ścioła. 14. Grozi nieprzyiaciołom iego 
i bałwochwalcom. 19. Opowieda o we- 
zwaniu poganow. 22. Ukazuie że na- 
prawa kościoła stać wiecznie będzie. 


1. Tak mowi Pan, * Niebo iest stolica mo- 
ia, a ziemia iest podnożek nog moich, gdziesz 
tedy będzie ten dom ktory dla mnie zbudu- 
iecie: a gdzie będzie mieysce odpoczynienia 
mego: 

2. Abowiem ręka moia wszytko to uczy- 
niła, i wszystko to iest przez mię sprawiono 
mowi Pan: Ale na kogoż weyzrę iedno na utra- 
pionego a skruszonego w duchu, i na tego kto- 
ry drży na słowa moie. 

3. B Ktory ofiaruie wołu iakoby człowieka 
zabił, ktory ofiaruie owcę iakoby psa ściął, kto- 
ry sprawuie iakie ofiary iakoby świnią krewi 
rozlewał, ktory kurzy kadzidłem iakoby złosci 
chwalił, bo zaiste obierali sobie drogi swoie, 
a dusza ich kochała się w brzydliwościach ich. 

4. A też ia wybiorę wynalaski ich, a poslę 
na nie to czego się boią,  abowiem wzywałem 
a żaden się nie ozwał, mowiłem a nie słuchali, 
i czynili zle przed oczyma moiemi, a obierali 
to co się mnie nie podobało. 

5. Słuchaycie słowa Pańskiego wy ktorzy 
drżycie przed słowem iego, waszy bracia kto- 
rzy was nienawidzieli, a odrzucali dla imienia 
mego, mowili, Pan niech okaże chwałę swoię, 


ATu sztrofuie prożne ufanie ludu onego 
ktore pokładali w onym swoim kościele i w 
ofiarach, gdyż przedsię ustawicznie w zło- 
ściach leżeli. 

BLud ten iż był złego sumnienia, a oprocz 
boiaźni Bożey, tedy wszytki iego ofiary by- 
ły obrzydłe, a iako pługastwo sprosne przed 


oczyma iego. 


"Dziei.7:49. 
!Przyp.1:24. leremi.7:13. Wyższey.65:12. 
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a okaże się z weselem waszym, a oni pohańbie- 


ni będą. 


6. Głos wrzasku będzie słyszan z miasta, 


głos z koscioła, głos Pański ktory płaci za row- 


no nieprzyiaciołom swoim. 


7. © Porodziła pierwey niż zabolała, pier- 
wey niż ią ogarnęła boleść porodziła mężczy- 


znę. 
8. Ktoż co temu kiedy podobnego słyszał: 


i kto rzecz takową widział: Ziemia możeli ro- 
dzić dnia iednego: abo możeli ieden narod ra- 


zem się rodzić: abowiem gdy naprzod Syon 
boleć poczęła zrodziła syny swoie. 


9. Ia ktory inym rodzić dawam zali sam ro- 


dzić nie będę: Ia ktory ine płodne czynię, izali 
sam niepłodnym się stanę: mowi Bog twoy. 

10. Weselcie się z Ieruzalem, a raduycie się 
w nim wszyscy ktorzy ie miłuiecie, wy wszyscy 
co narzekaliście nad nim, weselcie się z nim 
w radości. 

11. Abyście sali a nasyceni byli piersiami 
pociechy iego, a iżbyście sali i nakochali się 
w obfitości chwały iego. 

12. Abowiem tak mowi Pan, Oto rozcią- 
gnę nad nim pokoy iako rzekę, a chwałę naro- 


dow iako strumień obfity: A tak wy sać będzie- 


cie, a będą was nosić u boku, a na kolanach 
roskosznie będziecie piastowani. 

13. Iako ten ktorego cieszy matka iego, tak 
ia też was cieszyć będę, a będziecie w leruzalem 
pocieszeni. 

14. Oglądacie, a rozraduie się serce wasze, 
i kości wasze rosczerstwieią iako zioła, a rękę 
Pańską będzie znać nad sługami iego, ale się 
obruszy na sprzeciwniki swoie. 

15. Abowiem oto przyidzie Pan w ogniu, 
a wozy iego będą iako wicher, aby się pomscił 
w popędliwości gniewu swoiego, a pokarał 
płomieniem ognia. 

16. Abowiem Pan sądzić będzie przez 
ogień i przez miecz wszelkie ciało, a liczba tych 
wszytkich pobitych od Pana barzo wielka bę- 
dzie. 

17. Ci ktorzy się poświącaią i oczyściaią 
w pośrod ogrodow, iedzą mięso świnie, obrzy- 
dłosć, i myszy, społu będą wytraceni, mowi 


Stare Przymierze, Księga 23. 


867 


Pan. 


CDawa znać o wielkim rozmnożeniu Ko- 
ścioła wiernych przez słowo Boże. 

18. Aia pozbieram ? sprawy i mysliich gdy 
przyidę zgromadzać wszytki narody i ięzyki, 
a tedyć przyidą a oglądaią chwałę moię. 

19. Położę znak na nich, a poslę z tych kto- 
rzy uydą do pogan w * Tarsysido * Pul, ido * 
Lut ktorzy ciągną łuk, do H Tubal, ido ! Iauan, 
i do wyspow dalekich kędy nic o mnie przed 
tym nie słychano, i ktorzy nigdy nie widzie- 
li chwały moiey cić będą opowiedać chwałę 
moię miedzy pogany. 

20. I przywiodę wszytkę bracią waszę ze 
wszech narodow w dary Panu, na koniech, na 
woziech, na lektykach, na mulech, i na rydwa- 
niech na gorę świętą moię w leruzalem, mowi 
Pan, iako gdy przynoszą synowie Izraelscy dar 
w naczyniu czystym do domu Pańskiego. 

21. Aztych prziymę kapłany i Lewity, mo- 
wi Pan. 

22. * Abowiem iako nowe niebo i nowa 
ziemia ktore uczynię, staną przedemną mowi 
Pan, tak trwałe będzie nasienie wasze i imię 
wasze. 

23. I stanie się że od Miesiąca do Miesią- 
ca, od Sabatu do Sabatu schodzić się będzie 
wszelkie ciało ku chwaleniu przed oblicznością 
moią mowi Pan. 

24. A wynidą i oglądaią trupy ludzi tych 
ktorzy się złosciwie obchodzili ze mną, $ Abo- 
wiem J robak ich nie zdechnie, i ogień ich nie 
zgaśnie, a będą obrzydłemi wszelkiemu ciału. 


DDawa znać o ludzioch pokrytych ktorzy 
się w sprawach swych świętymi czynią, i o 
tych ktorzy iawnie zakon przestępuią. 

ETo iest, do Cylicyey. 

EDo Afryki. 

GDo Lidiey. 

HDo Włoch. 

IDo Grecyey. 


JW tych słowiech rozumie wieczne męki. 


fZiaw.21:1. 
ŚMar.9:44. 


KSIĘGA 24. 


Proroctwo leremiaszowe 


Argument. 


€ Ieremiasz rodem z Anatot miasta, w ziemi Baniamin, iakoby we trzech mil od Ieruzalem, 
był synem Helkiasza przednieyszego kapłana, ktory nalasł księgi powtorzenia zakonu to iest 
Deuteronomion co ie dał Iozyaszowi krolowi, iako o tym szyrzey napisano we wtorych księ- 
gach Krol.kap.22. Ten leremiasz będąc nadchnion duchem Prorockim, począł z roskazania 
Pańskiego prorokować trzeciegonastego roku za krola Iozyasza, i prorokował ośmnaście lat, 
za panowania tegoż Krola. A za Ioachowych czasow, przez trzy miesiące. A za Eliakima prze- 
zwiskiem Ioakima iedenaście lat, i trzy miesiące za Ioachina. A na ostatek za Sedekiasza ie- 
denaście lat, aż do więzienia Babilońskiego, ktory czas wszytek więcey czyni niż czterdzieści 
lat, nie zamykaiąc czasu onego w ktorym prorokował po tym więzieniu, Tenże opowiedział 
i oznaymił z płaczem upadek i zpustoszenie miasta leruzalem, i więzienie ludu onego w Ba- 
bilonie, i wyzwolenie iego po siedmidziesiąt leciech. Opowiedał też zginienie wiela Krolestw 
i narodow, ktore miały być poddane w posłuszeństwo Babilończykom, ktorych też na osta- 
tek upadek opowieda, i zburzenie onego pysznego Babilonu ze wszytkiem tyraństwem iego 
ktore się stać miało przez Persy i Medy. Przytym przytacza Prorok wiele pięknych nauk i na- 
pominania do ludu swego, przekładaiąc mu przed oczy pogrozki Pańskie, i bliskie pomsty 
iego dla uporu i zatwardziałey złości iego, Przydawaiąc pociechy, oznaymuiąc wybawienie 
i ulżenie ktore Pan dać miał po onych pomstach i trapieniu, aby utwierdził wiarę i nadzieię 
wiernych swoich ktore nawięcey odsyła do Krystusa iako do źrodła wszego zbawienia i wiecz- 


nego szczęścia, o ktorego krolestwie i przyściu prorok na wielu mieysc opowieda. 


KAPITUŁA 1 

€ 1. Rodzay leremiaszow, i za ktorego 
czasu sprawował urząd proroctwa swe- 
go. 4. Ieremiasz obrany Prorok ieszcze 
z żywota matki swoiey. 7.y.17. Umoc- 
niony od Pana ku sprawowaniu urzędu 
swego. 10. Urząd Prorocki. 11. Dwoie 
widzenie ktorem iemu pan Bog okazał 
skażenie Ierozolimskie. 18. Moc i sta- 
łość ktorą dawa Pan Bog Prorokom od 
siebie posłanym. 


1. Słowa leremiasza syna Helkiaszowego, 
z Kapłanow ktorzy byli w Anatot, w ziemi 
Beniamin. 

2. Do ktorego stało się słowo Pańskie za 
czasow lozyasza syna Amonowego krola Iud- 
skiego, roku trzynastego panowania iego. 

3. I trwało za czasow loakima syna Ilozy- 
aszowego krola Iudskiego, aż do wykończenia 
iedennastego roku za Sedekiasza syna lozyasza 
krola Iudskiego, to iest aż do zagnania w nie- 
wolą Ierozolimitanow miesiąca piątego. 

4. Istało się słowo Pańskie ku mnie w ten 


sposob. 


5. Pirwey niźlim cię w żywocie stworzył, 
poznałem cię, a pierwey niźliś wyszedł z ma- 
cice poświęciłem cię a dałem cię za Proroka 
narodom. 

6. Tedym rzekł, * Ach moy Panie Boże, 
oto mowić nie umiem, bom iest dziecięciem. 

7. APan rzekł ku mnie, Niepowieday tego, 
a żebyś był dziecięciem, abowiem poydziesz 
do wszytkich do ktorych ia ciebie poslę, a opo- 
wiesz wszytko to co ia roskażę tobie. 

8. Nie boy się ich, abowiem iestem z tobą 
ku wybawieniu ciebie, mowi Pan. 

9. Iwyciągnąwszy Pan rękę swą dotknął się 
ust moich, potym rzekł do mnie, Oto kładę 
słowa moie do ust twoich. 

10. Oto dziś postawiłem cię doględaczem 
nad narody i nad krolestwy, ? abyś wykorze- 


niał i psował, gubił i podwracał, budował 


APatrz o tym w 2.Mo.Ka.3.y.4. 
B'Toć iest prawdziwy urząd prorocki wy- 
korzeniać to co było złego zsercludzkich, a to 


szczepić coby było dobrego. 
'Niżey.18:7. 
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i szczepił. 

1. © Ktemu słowo Pańskie stało się do 
mnie w ten sposob, Co ty widzisz leremiaszu: 
A iam rzekł, Widzę ” rozgę drzewa migdało- 
wego, śpieszącą się ku kwitnieniu. 

12. A Pan rzekł ku mnie, Dobrześ obaczył, 
abowiem się ia pospieszę, abych wykonał sło- 
wo moie. 

13. Po wtore słowo Pańskie stało się ku 
mnie w ten sposob, Co ty ieszcze widzisz: 
A iam odpowiedział, Widzę garniec kipiący 
od Pułnocy. 

14. I rzekł Pan do mnie, * * Wszytko złe po- 
ruszy się od Pułnocy, na wszytki mieszkaiące 
na ziemi. 

15. Abowiem oto zwołam wszytki narody 
z krolestw * pułnocnych mowi Pan, Ktorzy 
przyidą, i każdy z osobna postawi stolicę swą 
w branach leruzalem, i wszędy około wszyt- 
kich murow iego i po wszytkich miastach lud- 
skich. 

16. Ioznaymię im przyczyny sądow moich, 
dla złości tych ktorzy mnie opuścili, a bogom 
obcem kadzili, I chwalili robotę rąk swoich. 

17. Przepaszże tedy biodra swoie, a po- 
wstań, abyś mowił do nich wszytko co ia ro- 
skażę tobie, Nie boyże się ich, bych cię snadź 
nie starł przed nimi. 

18. * A oto postawiłem cię dziś iako mia- 
stem obronnym, a słupem żelaznym, i murem 
miedzianym przeciw wszytkiey ziemi, prze- 
ciw krolom ludskim, i przeciw książętom iego, 
przeciw kapłanom iego, i przeciw wszytkiemu 
ludowi tey ziemie. 

19. I oborzą się przeciw tobie, ale nie zwy- 
ciężą cię, abowiem iestem z tobą mowi Pan, 
ku wybawieniu ciebie. 


CTo znamionuie bliski czas w ktory Pan 
pokarać miał lud swoy przez Babilończyki. 

DDrudzy wykładaią laskę stroża rozumie- 
iąc to o Bogu ktory iako stroż ludu swego 
miał ie karać, gdyż przez laski pismo karanie 
rozumie. 

FWszelkie trapienie przydzie na Syryą Da- 
maszku, i na Arabią, i na Egipt. 

FTo iest, z Babilonu. 


"Niżey.4:6. 
*Niżey.6:27. 
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KAPITUŁA 2 

€ I. Ukazuie Zydom iako się łagodnie 
Pan obchodził z nimi. 5. Niewdzięcz- 
ność ich wymiatuie im przed oczy. 
10. Przekłada im przykład poganow 
ku oznaymieniu im ich niestateczno- 
ści. 13. Ukazuie w czym Pana obraziły, 
a czemu ie tak cięszko karał. 21. Przy- 
wodzi im na pamięć pracą ktorą o nich 
miał. 23. Ukazuie im iako byli prędcy 
ku zgrzeszeniu i wzywa ie ku pokucie. 


1. Istało się słowo Pańskie do mnie w ten 
sposob. 

2. Idź a wołay w uszy lerozolimskie, i mo- 
wi, Tak mowi Pan, Wspomniałem na cię w do- 
brotliwości za młodości twoiey, i za miłości 
A poslubienia twego, gdyś mię nasladował 
w puszczy i w ziemi nie sianey. 

3. B Izrael iest rzecz święta u Pana to iest, 
pierworodne urodzaiow iego, wszyscy ktorzy 
go pożyraią złościwie czynią, A nieszczęście na 
nie przyidzie mowi Pan. 

4. Odomie Iakobow słuchaycie słowa Pań- 
skiego, i wy wszytki potomstwa domu Izrael- 
skiego. 

5. Pan tak mowi, I coż za nieprawość oy- 
cowie waszy znaleźli we mnie: iż odstąpili ode- 
mnie, prożności nasladowali, i prożnymi się 
stali. 

6. Ani rzekli, Gdzież iest Pan ktory nas 
wywiodł z ziemie Egiptskiey, ktory nas wiodł 
przez puszczą przez ziemię płoną, a gdzie nie- 
masz drogi przez ziemię suchą, a © przez cień 
śmierci, przez ziemię gdzie żaden nigdy niepo- 
stał, ani tam żaden mieszkał. 

7. Iwywiodłem was do ziemie obfitey, aby- 
ście pożywali owocow iey i dobr iey, a gdyście 
tam weszli P pomazaliście ziemię moię, a ob- 
rociliście dziedzictwo moie w oszkaradzenie. 

8. Kapłani nie rzekli, Gdzież iest Pan: ani 
uczeni w zakonie poznali mię, pastyrze wykra- 
czali przeciwko mnie, a Prorocy prorokowali 
w Baalu, i chodzili za rzeczami nie użyteczne- 
mi. 


ADawa znać czas on w ktory Pan uczynił 
przymierze z oycy ich. 

B'To iest, na ten czas Izraelczycy byli po- 
święconemi Panu. 

CTo iest przez ziemię straszliwą a ogromną 
iako cień śmierci. 

D'To iest przez swe bałwochwalstwo. 
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9. A dla tego ieszcze się zwadzę z wami, 
mowi Pan, i zwadzę się z syny synow waszych. 

10. Abowiem przeydźcie przez wyspy Chi- 
tym, a obaczcie, poslicie do Kedar, a rozeznay- 
cie pilnie, i przypatruycie się ieśli się tam co 
takowego stało. 

1. Iesli iest narod ktoryby odmienił bogi 
swoie, ktorzy iście nie są bogowie, Ale lud moy 
odmienił chwałę swoię do onego ktory mu nic 
nie pomoże. 

12. O niebiosa zdumieycie się nad tym ze- 
drgnicie się a zatrwożcie się srodze mowi Pan. 

13. Abowiem lud moy dwoiaką złość po- 
pełnił, Opuscili mię ktorym iest studnicą wod 
żywych, a wykopali sobie studnie, a studnie 
dziurawe co w sobie wod zadzierżeć nie mogą. 

14. Izrael iestli sługa abo wychowaniec do- 
mowy: Dla czegoż tedy poddan iest na łup: 

15. Lwi* ryczeli nad nim, a podniesli głos 
swoy, obrocili ziemię ich w spustoszenie, mia- 
sta ich popalone są a są bez mieszkaiących. 

16. Synowie też * Nof i Tafnes wierzch 
twoy zetrą. 

17. Zażeś tego nie sam sobie sprawił: iżeś 
opuścił Pana Boga twego gdy cię wiodł drogą. 

18. A teraz * co za sprawę masz na drogach 
Egiptskich iż piiesz wodę z Nylu: Coż masz za 
sprawę na drogach Assyryanow iż piiesz wodę 
z rzeki ich: 

19. Złość twoia ciebie skarze, a swowoleń- 
stwo twoie zgromi cię, abyś wiedział i widział, 
iż iest rzecz zła a gorzka opuścić Pana Boga 
twoiego, a nie bać się mnie, mowi Pan Bog 
zastępow. 

20. Abowiem iużem dawno ” złamał iarz- 
mo twoie, i rozwiązałem związki twoie, abyś 
rzekł, Nie wykroczę, i owszem ' biegałeś iako 
wszetecznica po wszytkich gorach wysokich, 


i pod drzewy gałęzistemi. 


ETo iest, Assyryanie. 

FPrzez Nofy i Tafnes rozumie Egiptcyany. 

S'Ten lud nie dufaiąc obietnicam Pańskim, 
szukał sobie pomocy w Egiptcie i w Assyryey 
częste posły tam posyłaiąc. 

H'To iest, wyrwałem cię od twoich nieprzy- 
iacioł. 

IDawa znać o obrzydłem bałwochwal- 
stwie, ktorym się bawili po wszytkich gaioch 
i kaplicach swych. 


"Niżey.3:6. 


PROROCTWO IEREMIASZOWE. 


Kap. 2. 


21. * Aiam był ciebie sam rozsadził, iako 
winnicę wyborną, ktorey każde nasienie iest 
prawdziwe: lakożeś się tedy obrocił w winnicę 
inszą i płoną. 

22. Byś się też umywał i J saletrą, a tarł 
się też nabarziey mydłem, a wszakoż ieszcze 
tym więcey zmazy nieprawości twoiey zostaną 
przede mną mowi Pan Bog. 

23. Iakoż tedy mowisz: lestem niepoma- 
zan, i nie nasladowałem Baala: poyrzy na dro- 
gę twoię w dolinie, a poznay uczynek twoy, 
abowiemeś ty iest iako wielbłądzica prętka kto- 
ra biega po drogach swoich. 

24. K Aiako oslica dzika przyzwyczaiona 
pustyniam, ktora maiąc wolny oddech biega 
wedle woley swey, a kto ią zawściągnąć mo- 
że: Wszytcy ktorzy iey szukaią nie strudzą się, 
a miesiąca iey znaydą ią. 

25. " Zawściągni nogi twoiey aby bosa nie 
była, i gardło twe od pragnienia, aleś mowił 
iako rospaczaiący, Nic ci z tego, abowiem umi- 
łowałem obce a za nimi poydę. 

26. M Tako złodziey sroma się na złodziey- 
stwie ułapiony, tak się zasromaią wszytcy kto- 
rzy są z domu Izraelskiego, oni sami i Krolowie 
ich, Książęta, kapłani, i Prorocy ich. 

27. Ktorzy mowią drzewu: Tyś iest ociec 
moy, a kamieniowi: Tyś mię porodził, A obro- 
cili się do mnie tyłem a nie obliczem, i mowią 
czasu doległosci swoich, Powstań ty a wybaw 
nas. 

28. A gdzież są bogowie twoi coś ich naczy- 
nił: Niech wstaną ieśli cię mogą wybawić czasu 
uciśnienia twego, * Abowiem o luda miałeś 
bogi wedle liczby miast twoich. 

29. Czemuż ze mną poswarek mieć chcecie 


JNiektorzy wykładaią hałunem, a przez tę 
saletrę i mydło, rozumie ony wszytki zakonne 
oczyściania i Cerymonie. 

KPrzyrownywa lud ten z tym nieokro- 
conem zwierzęciem, ktorego sroga chuć za- 
wściągniona być nie może. 

UTymi słowy odzywa lud aby do Egiptu 
nie chodzili dla przymierza, A drudzy to ro- 
zumieią, iakoby ie Prorok upominał aby bo- 
so nie szli w dalekie więzienie. 

MNie inaczey będzie srom Izraelczykow ia- 
ko i złodziei. 


TEza.5:1. Mat.21:33. Mar.12:1. Luk.20:9. 
*Niżey.11:13. 
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gdyż się wszyscy złosciwie zemną obchodzicie, 
mowi Pan. 

30. I prożnom ia syny wasze bił gdyż nie 
przyieli karania, N Miecz wasz pożarł Proroki 
wasze iako lew rozdzieraiący. 

31. Oludzie wieku tego obaczcie się na sło- 
wa Pańskie, © Izalim był pustynią Izraelowi 
abo iaką ziemią ciemną: Przeczże tedy mowi 
lud moy ” Mamy Państwo nie poydziem wię- 
cey do ciebie. 

32. Panienka zapomnili ubioru swego, 
abo oblubienica rąbeczka swego: ale lud moy 
zapomniał mnie niezliczone dni. 

33. © Czemuż drogę twoię tak zdobisz ku 
dostaniu przyiaźni i drugich drog twoich zło- 
ściwych uczysz: 

34. Teżi pod pachami twoiemi naleziona 
iest krewi dusz * ubogich i niewinnych, ktory- 
cheś nieszukał pokątnie ale wszędy iawnie. 

35. A przedsię mowisz, Nie winienem za- 
iste, dla tegoż się odwroci gniew iego odemnie, 
Oto rozsądzę się z tobą o tym co powiedasz, 
Nie zgrzeszyłem. 

36. Czemuż tak biegasz a tracisz slad swoy: 
będziesz pohańbionym od Egiptu, $ tak iakoś 
od Assyryanow był pohańbion. 

37. I wynidziesz z tamtąd załomiwszy nad 
głową ręce swoie, abowiem Pan wzgardził ufa- 
nia twoie, a nie będziesz miał żadnego szczęścia 
w nich. 


KAPITUŁA 3 

€ I. Ukazuie wielką dobrotliwość Bo- 
żą przeciwko grzesznym. 6. Proro- 
kuie przeciw odpornosci Zydowskiey. 
12. Obiecuie iż Pan chce im być miło- 
ściw iesli się będą chcieć nawrocić do 
niego. 17. Opowieda o naprawie ko- 
ścioła. 20. Powtore gani złość ludską 
i Izraelską a przyrownawa ie ku niewie- 
ście niewierney mężowi swemu. 


N'To iest, pomordowaliście Proroki. 

Olakoby rzekł, I zalim ia był niepożytecz- 
nym Izraelczykom że mię opuścili. 

PDrudzy wykładaią, odstąpilismy od cie- 

bie. 

ATo iest, Przeczże się uciekasz do Egiptu. 

RTu rozumie Proroki od nich pomordo- 
wane. 

STo się ściąga na dwoienaście pokolenie, 
ktore pobrali w niewolą Assyryanie. 


Stare Przymierze, Księga 24. 871 


1. Tak więc mowią, Ieśli kto opusci żonę 
swoię, a ona odszedszy od niego mieszkałaby 
zinym mężem, Izali się powtore do niey wroci: 
Izali ona ziemia nie będzie pomazana: Alei ty 
cudzołożyłaś z * wielem gamratow, A wszakoż 
nawroć się ku mnie, mowi Pan. 

2. Podnieś oczy twoie na mieysca wysokie, 
a obacz iesliżeś gdzie nie cudzołożyła, Siedzia- 
łaś na drogach czekaiąc ich iako Arabczyk na 
puszczy, a zmazałaś ziemię wszetecznosciami 
twemi i złością swoią. 

3. Adla tego zawściągnione są dżdże rane, 
a deżdżź poźny ustał, a miałaś czoło wszetecz- 
nice wstydu nie maiąc. 

4. Izali potym nie zawołasz ku mnie, Tyś 
iest ociec moy, i wodz młodości moiey. 

5. Zatrzymali gniew swoy na wieki: i bę- 
dzieli gi chował aż do końca: Oto mowiłaś 
i czyniłaś źle ileś mogła. 

6. A Pan rzekł do mnie za onych czasow 
Krola lozyasza * Izaliś nie widział co ta Izra- 
el odpornie uczyniła: abowiem szła na wszel- 
ką wysoką gorę, i pod każde drzewo gałęziste, 
i tam * cudzołożyła. 

7. A gdy to wszytko uczyniła, rzekłem, 
Wroć się ku mnie: ale się nie wrociła, I * uda 
siostra iey niewierna to baczyła. 

8. Żem ia to widział, a iż dla tych wszyt- 
kich przyczyn, przez ktore się ta nierządnica 
Izraelska cudzołożyła, opusciłem ią, i dałem 
iey list rozwodny, lednak luda siostra iey nie- 
wierna nie bała się, ale też odszedszy i sama się 
scudzołożyła. 

9. I stało się że niestatecznoscią cudzoło- 
stwa swego, pomazała ziemię, a dopusciła się 
scudzołożenia z kamieniem i z drzewem. 

10. A we wszytkim tym luda niewierna 
siostra nie nawrociła się ku mnie ze wszytkim 
sercem swoim, tylko kłamliwie, Mowi Pan. 

1. Irzekł Pan ku mnie, Izrael odporna oka- 
zała się sprawiedliwszą niźli luda zdrayczyna. 


A'To rozumie o cudzych bogoch ktore lud 
chwalił opuściwszy Pana, A tę chwałę słusz- 
nie zowie cudzołostwem. 

B'To przypisuie dziesięciorgu pokoleniu, 
ktorych krolestwo było w Samaryey. 

CTu zasię dawa znać o dwoygu pokoleniu 
krolestwa ludskiego. 


"Wyższey.2:20. 


872 


12. Idźże tedy a wołay ku P Pułnocy a mo- 
wi. Nawroć się odporna Izrael Mowi Pan, aia 
więcey nie puszczę na was gniewu moiego, 
abowiem iestem miłosierny mowi Pan, a nie 
będę na wieki zachowywał gniewu mego. 

13. Tylko uznay złość swoię, abowiemeś ty 
zgrzeszyła przeciw Panu Bogu twemu, a biega- 
łaś drogami twemi z cudzoziemcy pod wszel- 
kie drzewo krzewiste, a nie słuchałaś głosu mo- 
iego, mowi Pan. 

14. Osynowie odporni nawroćcie się mo- 
wi Pan, abowiem ia iestem małżonek wasz, * 
A wezmę i iednego z was z miasta, a dwu z po- 
kolenia iednego, i przywiodę was do Syonu. 

15. I dam wam pasterze według umysłu 
moiego, ktorzy was pasć będą umieiętnoscią 
i zrozumieniem. 

16. A gdy rozmnożeni będziecie, a rozro- 
sciecie się na ziemi Ew onych dnioch, mowi 
Pan nie będą więcey mowić. Skrzynia przy- 
mierza Pańskiego: Ani prziydzie im na mysl, 
a nigdy więcey niewspomioną o niey, ani iey 
nawiedzać będą, * i nie będzie tak więcey. 

17. Czasu onego leruzalem będzie nazwa- 
ne stolicą Pańską, a wszyscy narodowie zgro- 
madzą się do niego, w imię Pańskie w Ieruza- 
lem, i nie będą chodzić daley za uporem złosli- 
wego serca swego. 

18. Onychże czasow, dom ludski chodzić 
będzie z domem Izraelskim, i prziydą spo- 
łu z ziemie pułnocney do ziemie ktorąm dał 
w dziedzictwo oycom waszym. 

19. Alem rzekł, iakożci mam dać syny, idać 
ziemię przyjemną, szlachetne dziedzictwo i za- 
stępy poganow: I rzekłem, Ty mnie nazowiesz 
oycem, a nie odstąpisz odemnie. 

20. Ale iako zdradna żona z mężem, tak 
i wy obchodziliście się zemną zdradnie o do- 
mie Izraelski, mowi Pan. 

21. Głos usłyszan iest na wysokościach, 


D'Toiest, ku Assyriey, gdzie pokolenie było 
w poimaniu. 

Elakoby rzec chciał, Chocby tylko ieden 
abo dwa z nich pozostali iednak ia ie wyba- 
wię. 

FTo należy ku zupełnemu wybawieniu 
przez Krystusa gdzie iuż niepotrzeba było Pa- 
nu daley służyć w cerymoniach. 

SDrudzy wykładaią, I nie będzie ofiar ofia- 


rowania więcey. 
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a płacz prośb synow Izraelskich, abowiem po- 
kazili drogi swoie, a zapamiętali Pana Boga 
swolego. 

22. Owy synowie odporni nawroćcie się, 
a ia uleczę odpornosci wasze. H Oto przyszlich- 
my k tobie, abowiemeś ty iest Pan Bog nasz. 

23. Zaiste prożna nadzieia iest w ' pagor- 
kach i w wielkości gor, ale w Panu Bogu na- 
szym, iest zbawienie Izraelskie. 

24. J Haniebność wytrawiła pracą oycow 
naszych ieszcze od młodości naszey, trzody ich, 
i stada ich, syny ich i corki ich. 

25. Zasniemy w pohańbieniu naszym, 
a przykryie nas sromota nasza, abowiemech- 
my zgrzeszyli przeciw Panu Bogu naszemu my 
i oycowie naszy, od młodosci naszey aż oto do 
dnia tego, A nie bylichmy posłuszni głosowi 
Pana Boga naszego. 


KAPITUŁA 4 
€ i. Napomina Zydy ku pokucie. 
6. Prorokuie o zburzeniu Ieruzalem. 
14. Wzywa leruzalem ku pokucie. 
19. Załuie upadku Ierozolimskiego. 
22. Ukazuie przyczynę  zginienia 
Żydowskiego. 


1. Izraelu nawracaszli się mowi Pan, na- 
wroćże się ku mnie, odeymieszli obrzydłosci 
twoie od oblicza mego, nie będziesz rospro- 
SZON. 

2. I przysiężesz, Żywie Pan, w prawdzie, 
w sądzie i w sprawiedliwości, A narodowie 
będą mienić być się błogosławionemi w nim, 
i będą się wielbić w nim. 

3. Abowiem tak mowi Pan do ludu lud- 
skiego i do Ieruzalem. * Poorzcie sobie nowinę 
"a niesieycie na B ciernie. 


H'To mowi w osobie ludu Izraelskiego ku 
pohańbieniu ludu ludskiego, ktory się nie 
chciał nawrocić do Pana. 

TIo iest, w Bogoch ktore po gorach chwa- 
licie. 

JPrzez Haniebność rozumie sprosne bał- 
wochwalstwo. 

Alakoby rzekł, Odeymicie niepobożność 
z serc waszych. 

BPrzez ciernie rozumie pożądliwości ciele- 
sne i starania o rzeczy doczesne, ktore zatłu- 
miaią słowa Bożego prawdziwe nasienie. 


"Qze.10:12. 
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4. Wy ludzie z ludy i mieszczanie z leru- 
zalem obrzeżcie się Panu, a odeymicie © nie- 
obrzeskę z serc waszych by snadź nie wyszła 
popędliwość moia iako ogień, a nie rozpaliła 
się tak iżby nie był ten coby miał ugasić, a to 
dla nieprawosci spraw waszych. 

5. Oznaymuycie to w ludzie, a daycie sły- 
szeć w Ieruzalem, tak mowiąc, P Zatrąbcie 
w trąbę na ziemi, wołaycie a zgromadzaycie 
się, a mowcie, Zbiegaycie się społu, a wnidzie- 
my do miast obronnych. 

6. Podniescie chorągiew w Syonie, bądź- 
cież serca dobrego, a nie zastanawiaycie się. I 
Abowiem przywiodę nieszczęscie od pułnocy, 
i porażkę wielką. 

7. * Lew wyszedł z iaskinie swoiey, a ten 
ktory borzy pogany ruszył się z mieysca swego 
ku zborzeniu ziemie twoiey, a iżby były mia- 
sta twe spustoszone, i nie został w nich żaden 
mieszkaiący. 

8. A przetoż obleczcie się w wory, narze- 
kaycie a rozkwielcie się, Abowiem rozpalenie 
gniewu Pańskiego nie odwrociło się od was. 

9. Istanie się dnia onego, mowi Pan, iż ser- 
ce Krolewskie upadnie i Książęce, a zdumieią 
się kapłani i zlękną się Prorocy. 

10. I rzekłem, O Panie Boże, * tocieś barzo 
omylił lud ten, i leruzalem, ktorzy sobie tuszy- 
li, Pokoy nam będzie, ano miecz przeniknął aż 
do dusze. 

11. Czasu onego rzekną do ludu tego i do 
Ieruzalem, © Wiatr ostry na wysokosciach pu- 


CTo iest, Wszytki złe mysli i żądze, żebyście 
byli obrzezani sercem, gdyż to iest prawdziwe 
obrzezanie, O czym masz dostateczniey napi- 
sano do Rzy.2.Kap. 

DNapomina ziemię Iudską o barzo bliskim 
niebespieczeństwie, aby sie przestrzegli a do 
Pana nawrocili. 

ERozumie Nabuchodonozora Krola Ba- 
bilońskiego. 

FTo mowi wedle słow ludu onego, ktore- 
mi pokrywali złości swe i niepobożności gdy 
im Prorocy gniewem Bożym grozili, i upad- 
kiem ich, abowiem mowili, Izali Bog iest ob- 
łudny, żeby miał dopuscić błędzić ludowi 
swemu: izali go odrzuci. 

GWiatr pułnocny i gwałtowny znaczy 
Krola Nabuchodonozora. 


TWyższey.1:14. 
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styń, przychodzi drogą corki ludu moiego, nie 
ku rozwiewaniu, ani wyczyscianiu. 

12. Wiatr gwałtownieyszy prziydzie do 
mnie z mieysc onych, I teraz też zasadzę sąd 
moy z nimi. 

13. Oto wznidzie iako obłok, a woz iego 
będzie iako burza, konie iego prędsze niźli Or- 
łowie, Biada nam bo zginęlismy. 

14. O Ieruzalem omiy serce twe od zło- 
ści, abyś zachowane było, A dokądże w tobie 
trwać będą złościwe mysli twoie: 

15. Abowiem głos oznaymuiący z Dan 
opowieda zginienie od gory Efraim. 

16. Przypominaycie sobie pogany, obia- 
wiaycie w leruzalem, Szpiegowie przychodzą 
z ziemie dalekiey, a puszczaią głos o sobie prze- 
ciw miastam ludskim. 

17. Oblegli ie ze wsząd iako stroże role, 
Abowiem wzruszyło mię ku gniewu, mowi 
Pan. 

18. Droga twoia i postępki twoie, są tobie 
przyczyną tego. Takowa była złość twoia, kto- 
ra iż iest gorzka doszła aż do serca twego. 

19. H Wnętrzności, wnętrzności moie toć 
srodze boleią, osierdzia moie i serce moie trwo- 
żą się we mnie, tak iż zamilczeć nie mogę, Abo- 
wiem dusza moia usłyszała głos trąby, i pobud- 
kę woienną. 

20. Porażka po porażce przychodzi, abo- 
wiem wszytka ziemia iest spustoszona, a na- 
mioty moie i opony moie z strzaskiem są roze- 
rwane. 

21. Dokądże będę widział chorągiew a sły- 
szał huk trąby: 

22. Abowiem lud moy iest szalony, i nie 
poznał mię, są synowie głupi, a niemaią rozu- 
mu, są mądrzy na złe, ale nic nie umieią dobrze 
czynić. 

23. " Weyrzałem na ziemię, a oto była spu- 
stoszoną i prożną, Potym i na nieba, a ono nie 
była na nich swiatłość. 

24. Poyzrałem na gory, a oto się trzęsły, 


HW tych słowiech dawa znać wielkie utra- 
pienie, w ktorym było serce ludu onego. 
TTymi słowy ukazuie tak straszne i okrut- 
ne spustoszenie, że ludzie tak się mieli zdu- 
mieć nad tym, mniemaiąc aby iuż daley nie- 
ba i ziemie zostać nie miało, i ty drugie słowa 
w inych wierszoch także też rozumiane być 
maią. 
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a wszytki pagorki drżały. 

25. Weyzrałem na nie a niebył i ieden czło- 
wiek, i wszelki ptak powietrzny uleciał. 

26. Weyzrałem, aoto rola płodna byłaiako 
pusta, i wszytki miasta iego były połamane od 
Pana, i od zapalenia gniewu iego. 

27. Abowiem tak mowi Pan, Wszytka zie- 
mia spustoszeie, a wszakoż ia] nie uczynię do 
końca spustoszenia. 

28. A dla tego K rozżali się ziemia, a na 
wierzchu nieba zasmucą się, gdyżem to mo- 
wił com umyslił, a nie będzie mi żal ani się 
odwrocę od tego. 

29. Wszelkie miasto uciecze przed hukiem 
iezdnych i strzelcow, weszli w mieysca " ciem- 
ne, a wstąpili miedzy skały, Wszelkie miasto 
opuszczone iest, a żadnego mieszkaiącego nie 
masz w nim. 

30. A gdy będziesz zborzone coż czynić bę- 
dziesz: Gdy się ubierasz w szarłat, a chędożysz 
się złotemi kleynoty a oblicze twe przyprawu- 
iesz barwiczką, prożno się stroisz, miłośnicy 
twoi zgardzą tobą, a czyhać będą na zdrowie 
twoie. 

31. Abowiemem słyszał głos iako rodzą- 
cey, i boleści iako tey ktora napierwey rodzi. 
Głos corki Syońskiey narzekaiącey i załamuią- 
cey rękami swemi mowiąc, Biada mnie teraz, 
abowiem dusza moia ustała dla waszych mę- 
żoboystw. 


KAPITUŁA 5 
€ ly.17. Pan ukazuie iż ma słuszną 
przyczynę karać leruzalem. 15. Grozi 
im przyściem Assyryanow i Kaldeyczy- 
kow. 23. Gani ich upor. 25. Opowieda 
i ine występki ich. 


1. Obeydźcie ulice Ierozolimskie upatruy- 
cie a obaczcie, a szukaycie po ulicach iego iesli 
tam znalesć możecie męża sprawuiącego sąd, 
a ktoryby szukał prawdy, a będę miłosciw ie- 


mu. 


JTo mowi dla onych ostatkow z ktorych 
sobie Kościoł swoy zachować miał. 

KNiebo i ziemia okażą znaki żałości, nie 
wypuszczaiąc dżdża, z kąd będzie wielka nie- 
płodność. 

LĄbo w obłoki, to iest na gory wysokie, 
ktorych wirzchy zdały się iakoby obłokow 


dosięgać miały. 
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2. Aiesli mowić będą, Żywie Pan, tedy fa- 
łesznie przysięgać będą. 

3. OPanie oczy twoie izali nie patrzą pilno 
na prawdę, Biłeś ie, a nic ich nie bolało: Tyś 
ich mało wniwecz nie obrocił, ale się polepszyć 
nie chcieli, Twarzy swe barziey niż kamień za- 
twardzili, a niechcieli się nawrocić. 

4. Tam tedy rzekł, Zaiste nędznicy są a rozu- 
mu niemaią, abowiem nie poznali drogi Pań- 
skiey, ani sądu Boga swego. 

5. A przetoż poydę do przełożonych, i bę- 
dę do nich mowił, iż oni znaiąc drogę Pańską 
i sąd Boga swego, przedsię sami * złamali spo- 
łu iarzmo, a rozwiązali zwiąski. 

6. Adla tegoż lew leśny pobił ie, Wilk z pu- 
styniey wygubił ie, a leopard strzeże na miasta 
ich, aby łapał wszytki wychodzące z tamtąd, 
gdyż złości ich dziwnie się rozmnożyły, a od- 
porności ich moc wzięli. 

7. lakożbych ci w tym miał przepuscić: 
Ano synowie twoi opuscili mię a przysięga- 
ią przez ony ktorzy nie są bogi: Nakarmiłem 
ie, a oni się z cudzołożyli i cisnęli się hurmem 
do domow wszetecznice. 

8. - Stali się iako buynemi końmi, a? iur- 
nemi, abowiem każdy z nich rżał za żoną bliź- 
niego swego. 

9. Izali tego karać nie mam, mowi Pan: iza- 
li się dusza moia nie ma mścić nad ludem ta- 
kowym: 

10 © Wstąpcie na mury iego, a rozwalay- 
cie ie, ale ich nie do gruntu psuycie, krańce 
murow odeymicie gdyż nie są Pańskie. 

11. Abowiem dom Izraelski i dom ludski 
zdradnie się obchodzili zemną, mowi Pan. 

12. Zaprzeli się Pana i mowili, Nie onci to, 
a nie przyidzie nic złego na nas, nie oglądamy 
miecza ani głodu. 

13. A prorocy ich zniszczeią iako wiatr, bo 
w nich słowa Bożego nie masz, a takci się im 
stanie. 

14. I dla tego Pan Bog zastępow tak mo- 


Alakoby tak rzekł, Niechcieli być poddani 
Panu. 

BDrudzy wykładaią ranemi. 

CTy słowa mowi do nieprzyiacioł iakoby 
iem nic niechcąc przekażać. 


"Ezech.22:11. 
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wi, P Iżeście to mowili, oto kładę słowa moie 
w uściech twych iako ogień, a lud ten stanie 
się iako drewno, i będzie spalon. 

15. O domie Izraelski, Oto przywiodę na 
was lud daleki mowi Pan, Narod mocny i lud 
starodawny, Lud ktorego ięzyka rozumieć nie 
będziesz, ani zrozumiesz co mowić będzie. 

16. Sahaydak iego iest iako grob otworzo- 
ny, a wszytcy są mocarze wielcy. 

17. Iziedzą żniwa twe i chleb twoy, a po- 
żrą syny i corki twoie, Pochłoną wszytki owce 
i woły twoie, a wypaszą wszytki winnice i figi 
twoie, i mieczem poborzy miasta twe obronne 
w ktorych ufasz. 

18. A wszakoż w onych czasiech mowi Pan, 
nie dopuszczę was do gruntu gubić. 

19. ' A gdy rzeczecie, Przecz wżdy Pan to 
wszytko nam czyni: Tedy iem ty odpowiesz, 
Iakoście wy mnie opuścili, a służyliście bogom 
cudzym w ziemi waszey, tak służyć będziecie 
bogom cudzym w ziemi obcey. 

20. Oznaymcie to domowi lakobowemu, 
a daycie słyszeć w ludzie mowiąc. 

21. Słuchaycie teraz tego ludzie szaleni 
a serca tępego, i ktorzy oczy macie, a nie wi- 
dzicie, uszy macie a nie słyszycie. 

22. Inie będziecież się mnie bać mowi Pan: 
I nie zadrżycież przed oblicznością moią: kto- 
rym położył piasek za granicę morzu, wyro- 
kiem wiecznym, a nie przeskoczy iey, wały iego 
burząc się nie przemogą iey, i chociaż się nad- 
mą wełny iego, iednak iey nie przeskoczą. 

23. Ale lud ten ma serce nie wierne i upo- 
rne, odstąpili i odeszli. 

24. Ani rzekli w sercu swym, Boymy się te- 
raz Pana Boga naszego, ktory nam dawa deszcz 
rany i poźny, ktory tegodnie pewne zachowy- 
wa żniwa naszego. 

25. Złości wasze odwrociły to od was, 
a grzechy wasze przekaziły tym dobram wa- 
szym. 

26. Abowiem w ludu moim, znayduią się 
niepobożni, taiąc się iako łowiec zastawuiąc 
sidła, a iako oni ktorzy doły kopaią ku imaniu 


ludzi. 


D'To iest, iżeście wy wzgardzili słowy pro- 
rockimi. 


iNiżey.16:10. 
TEza.6:9. Mat.13:14. Mar.4:12. Luk.8:10. 
Ian.12:40. Dziei.28:26. Rzym.11:8. 
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27. Iako klatka pełna iest ptakow, tak do- 
my ich pełne są zdrady, przeto się wzmogli 
i zbogacieli. 

28. Roztyli i pogładzieli, i owszem w zło- 
sciach ine przewyższyli, $ Nie sądzą żadney 
sprawy, ani spraw sieroty, a szczęści się im cho- 
ciaż spraw ubogiego nie rozsądzili. 

29. Izali ia tego karać nie będę mowi Pan: 
Azali dusza moia tego się nad ludem tym mścić 
nie będzie: 

30. Rzecz dziwna a straszliwa stała się na 
ziemi. 

31. Prorocy kłamliwie prorokuią, a kapła- 
ni dary biorą w ręce swoie, alud moy w tym się 
kochał, Coż tedy na koniec czynić będziecie: 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Prorokuie o oblężeniu Ieruzalem, 
a napomina ie ku pokucie. 10. Uskarża 
się na ich krnąbrność. 13. Gani łakom- 
stwo kapłanow i prorokow. 20. Odrzu- 
ca ofiary ktore były przez wiary, i przez 
pokuty. 22. Powtore czyni wzmienkę 
o przyściu Assyrianow i Kaldeyczykow. 


1.O* synowie Beniaminowi uciekaycie 
co wskok z Ieruzalem, a trąbcie w trąbę w $ 
Tekuy, i podnieście chorągiew nad Betakarą, 
abowiem się nieszczęście okazało od Pułnocy 
i upad wielki. 

2. Uczyniłem Syon podobną roskosznicy 
i pieszczoney. 

38 Pastyrze z trzodami swoimi przyidą 
do niey, postawią około niey namioty swoie, 
każdy paść będzie na mieyscu swoim. 

4. Zgotuycie przeciwko niey walkę, po- 
wstańcie a wstąpmy ku P południu, Biada 
nam iż * dnia nie stało a cienie nocne przy- 
padaią. 


5. Powstańcie a wstąpmy w nocy 1 rozwal- 


AIż Anatot miasto gdzie się Prorok uro- 
dził było w powiecie Beniaminowym, tedy 
bespieczniey tam rzecz swoię obraca iako do 
sąsiad swoich. 

B'Tekua iest miasto w powiecie Beniami- 
nowym puł trzeci mile od Ieruzalem, A Beta- 
kara leży miedzy Tekuą i Ieruzalem. 

CRozumie woysko Babilończykow. 

D'To iest, do ludy. FW tych słowiech dnia 
i nocy, rozumie szczęście i trapienia. 


SEzai.1:23. Zach.7:10. 
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my pałace iey. 

6. Abowiem Pan zastępow tak mowi, Pod- 
rębuycie drzewa, a sypcie wały przeciw leru- 
zalem, toć iest miasto co ma być nawiedzone, 
Bo w niem wszego drapiestwa pełno. 

7. lako zźrodła wyskakuią wody, tak z nie- 
go wyskakuie złość, krzywdę i uciśnienie usta- 
wicznie słychać z niego przedemną, a utrapie- 
nie i morderstwo. 

8. Poprzestań leruzalem, by snadź moia 
dobrotliwość nie odstąpiła od ciebie, bych 
snadź nie obrocił cię w ziemię pustą, iw ktorey 
nikt nie mieszka. 

9. Pan zastępow tak mowi, Iako iagody na 
winnicy, tak ostatkowie Izraelscy wyzbierani 
będą, obroć rękę twoię do kosza iako ten ktory 
zbiera wino. 

10. Ku komusz mowić będę, a kim przy- 
świadczę aby słyszeli: oto ucho ich iest ” nie 
obrzezane iż zrozumieć niemogą, Oto słowo 
Pańskie obrociło się im na pośmiech, i nie ko- 
chaią się w niem. 

11. A dla tego napełnionem iest popędli- 
wości Pańskiey, a upracowałem się iż się strzy- 
mać nie mogę, rozleię ią po ulicach na dzieci 
i nazebranie młodzieńcow, abowiem mąż z żo- 
ną poimani będą, a starzec z grzybiałym. 

12. A domy ich będą przeniesione miedzy 
obce, także pola i żony ich, bo wyciągnę rękę 
moię przeciw mieszkaiącym na ziemi, mowi 
Pan. 

13. _ Abowiem wszyscy od namnieyszego 
aż do naywięcszego udali się ku łakomstwu, 
a iako prorok tak i kapłan wszyscy się kłam- 
stwem powikłali. 

14. Oni z* lekka goili nieszczęście ludu 
moiego mowiąc, Pokoy, pokoy, a ono pokoiu 
nie było. 


15. Izalisz się namniey zawstydzili chociaż 


FUczy nieobrzezane są ty ktore rady słu- 
chaią tych rzeczy co są przyiemne ciału, a od- 
rzucaią od siebie ty co są Boskie, iako to ozna- 
imuie kończąc ten wiersz. 

GOni widząc lud sfrasowany przed po- 
grożkami Pańskimi, cieszyli ie rzkomo powie- 
daiąc że się im niepotrzeba tak barzo obawać 
takowego nieszczęścia i utrapienia o ktorym 
im opowiedano, Abowiem Bog miał im być 
miłościw, i także on nędzny lud zawiedli. 


"Eza.56:11. Niżey.8:10. 
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obrzydłości czynili: Zaiste się nic nie wstyda- 
li, ani sromu znali, a przetoż upadną między 
upadaiącymi, a obalą się na ten czas gdy ie na- 
wiedzę, mowi Pan. 

16. Pan tak mowi, Stańcie na drogach, a pa- 
trzaycie, i pytaycie się o starych ścieszkach, 
a ktora iest droga lepsza, abyscie ią chodzili, 
I i naydziecie ulżenie duszam waszym, A oni 
odpowiedzieli, Nie poydziemy. 

17. Postawiłem nad wami H stroże abyście 
słuchali głosu trąby, A oni rzekli, Niedbamy 
O to. 

18. A dlatego słyszcie narodowie, i ty zgro- 
madzenie obacz, co się miedzy nimi dzieie. 

19. "Słuchay ziemio, Oto ia przywiodę nie- 
szczęście na ten lud, to iest nagrodę za ich my- 
sli, bo nie słuchali słow moich, a zakon moy 
zarzucili. 

20. * Coż mi za potrzeba waszego kadzidła 
z Seba, a cynamonu woniaiącego z ziemie da- 
lekiey, ofiary wasze palone nieprzyjemne mi 
są, ani mi się wasze ofiary podobaią. 

21. Dla tego tak mowi Pan, Oto położę 
miedzy tym ludem zawady, na ktore się będą 
powalać oycowie społu z syny, i sąsiad z bliź- 
nim poginą. 

22. Pan tak mowi, Oto lud ktory przyidzie 
z ziemie pułnocney, a narod wielki powstanie 
od kończyn ziemie. 

23. Pochwycą łuk i tarcz, okrutni będą 
a nie zmiłuią się, zahuczy głos ich iako mo- 
rze, wsiędą na konie iako mąż ku boiu gotowy 
przeciwko tobie o corko Syońska. 

24. Słyszelichmy sławę iego, a ręce wasze 
zemdlały, ogarnęła nas trwoga, i uciśnienie ia- 
ko rodzącey. 

25. Nie wychodźcie na pole, ani chodźcie 
w drogę, abowiem miecz nieprzyiacielski ze 
wsząd straszy. 

26. O ty corko ludu moiego, oblecz się 
w wor, a walaj się w popiele, chodź w żałobie 
iako po synu pierworodnym, a płacz gorzko, 


HTo iest, proroki ktorzy im opowiedali 
niebespieczeństwa przyszłe, A przez trąbę ro- 
zumie się głos prorocki. 

LObraca rzecz swą ku ziemi, wymiatuiąc 
ludziom przed oczy, iż ona więcey rozumie 
i więcey dba o słowa iego niż oni. 


FMat.11:29. 
TEza.1:11. Amos.5:22. 
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abowiem zkaźca nagle przypadnie na was. 

27. ŚJ Postawiłem cię iako basztę i wieżę 
mocną w pośrod ludu mego, abyś rozeznał 
a doswiadczył drogi iego. 

28. Wszyscy są książęty zdradziec, chodząc 
przewrotnie, a są iako miedź z żelazem pomie- 
szana, a wszyscy Oni są skażeni. 

29. Zgorzały K miechy od ognia, ołow wy- 
parszczał, prożno ten pracował co gi zlewał, 
abowiem źli nie byli odpławieni. 

30. Srebrem nikczemnym będą nazwani, 
abowiem Pan odrzucił ie. 


KAPITUŁA 7 

€ i. Napomina Zydy ku pokucie. 
11. Wyrzuca im na oczy zgwałcenie ko- 
ścioła. 14. Grozi iż chce uczynić kościo- 
łowi w Ieruzalem iako uczynił w Sy- 
lo. 18. Hańbi ich bałwochwalstwo. 
22. Okazuie k czemu się zciągaią ich 
ofiary. 30. Oznaymuie Pan przyczyny 
gniewu swego, a grozi im upadkiem. 


1. Słowo Pańskie ktore się stało do leremia- 
sza w ten sposob. 

2. Stań w branie domu Pańskiego, a obwo- 
łay tam to słowo i mowi, Wy wszyscy z ludy 
słuchaycie słowa Pańskiego, wy ktorzy temi 
branami chodzicie chwalić Pana. 

3. Pan zastępow Bog Izraelski tak mowi, 
" Poprawicie drog waszych i spraw waszych, 
a będę mieszkał z wami na miescu tym. 

4. A Nie ufaycie słowom kłamliwym mo- 
wiąc, Tu iest koscioł Pański, koscioł Pański, 
koscioł Pański. 

5. Ale poprawicie drog waszych i spraw 


JTy słowa są Pańskie do Ieremiasza. 

KPrzez miechy rozumie słowo Boże, a pro- 
bierz ktory zlewa iest Prorok, Kruszec zasię tu 
namieniony znaczy lud, około ktorego proż- 
no pracowali prorocy, gdy się oni namniey 
czyścić nie chcieli. 

ALudowi temu kiedy opowiedano gniew 
Pański ktory iuż był barzo bliski za ich złości, 
tedy się oni szczycili kościołem i Cerymonia- 
mi zakonnemi, iakoby tak rzekli, Iż niezepsu- 
ie Pan nigdy kościoła swego, a dla tegoż się 
podpieraiąc tym, przedsię złości swych nie- 


przestawali. 


$Wyższey.1:18. 
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waszych ku dobremu, a sprawiedliwy sąd czyń- 
cie miedzy stronami. 

6. Anie czyńcie krzywdy gosciowi, sirot- 
ce, i wdowie, i nie wylewaycie na tym miescu 
krwie niewinney, a nie chodźcie za bogi cudze- 
mi na wasz upadek. 

7. Tedy wam mieysce to dam ku mieszka- 
niu w ziemi ktorąm dał oycom waszym na 
wieki wieczne. 

8. Oto dufacie słowom kłamliwym co 
wam niepożyteczno. 

9. Kradnąc, zabiiając, cudzołożąc, krzywo- 
przysięgaiąc, kadząc Baalowi, a chodzącza bogi 
obcemi ktorych nieznacie. 

10. A wszakoż przychodzicie, a przede 
mną się stawicie w domu tym w ktorym wzy- 
waią imienia mego, i mowicie, lestechmy wy- 
bawieni, a przetoż takowe obrzydliwosci czy- 
niemy. 

11. * A tedy dom ten stał się iaskinią ło- 
trowską, na ktorem imię moie wzywane było 
przed oczyma waszemi: A oto widziałem ia to 
sam mowi Pan. 

12. Aleidźcie teraz do miesca mego ktore 
było w? Sylo, gdziem był od początku założył 
imię moie, a obaczcie com nad nim uczynił 
dla złości ludu mego Izraelskiego. 

13. Także i teraz gdyscie ty wszytki sprawy 
wypełnili mowi Pan * i mowiłem do was rano 
wstawaiąc a nie słuchaliscie, wołałem was a nie 
ozwaliscie się. 

14. Uczynię i domowi temu nad ktorym 
wzywaią imienia mego, i w ktorym ufacie, 
i miescu temu ktorem wam dał i oycom wa- 
szym, tak * iakom uczynił Sylo. 

15. I odrzucę was od oblicza mego iakom 
odrzucił wszytkę bracią waszę wszytko potom- 
stwo Efraimowe. 

16. 'Tytedy nie modl się za tym ludem, nie 
wołay za nimi, ani się wkładay za nie, ani się 
za niemi przyczyniay, bo cię nie wysłucham. 

17. Izali ty nie baczysz co broią w miastach 
ludskich i ulicach Ierozolimskich: 


BO Sylo patrzay sobie w księ. Iozu. 
Kap.22:9. 


TMat.21:13. Mar.11:17. Luk.19:46. 
*Przyp.1:23. Eza.65:12. 
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18. " Synowie zbieraią drwa, a oycowie 
podpalaią ognie, a żony ich dzieże mieszaią 
ku pieczeniu plackow * krolowey niebieskiey, 
aby czynili mokre ofiary bogom cudzym, iżby 
mię gniewali. 

19. Izali mnie ku gniewu wyzywaią mowi 
Pan: Izali nie więcey sami siebie na pohańbie- 
nie twarzy swych: 

20. A dla tegoż mowi Pan, Oto gniew moy 
i popędliwość moia wylana iest przeciw miey- 
scu temu, tak na ludzi iako na bestie, na drze- 
wa polne, i na owoce ziemie, i zapali się a nie 
będzie zgaszona. 

21. Tak mowi Pan zastępow, Bog Izraelski, 
Składźcie ofiary zapalone społu z inemi ofiara- 
mi waszemi, a iedzcie mięsa. 

22. Abowiem ? nie mowiłem z oycy wa- 
szemi, anim im roskazował około tych palo- 
nych i inych ofiar na on czas gdym ie wywodził 
z Egiptu. 

23. Ale oto tom im roskazał, mowiąc, Słu- 
chaycie głosu moiego i będę Bogiem waszym, 
a wy będziecie ludem moim, a chodźcie każdą 
drogą ktorąqm wam roskazał, aby wam dobrze 
było. 

24. Leczoninie słuchali tego, ani nakłonili 
ucha swego, owszem chodzili za radami swemi, 
a za uporem serca swoiego złego, i szli wspak 
a nie wprzod. 

25. Oddnia onego gdy wyszli przodkowie 
waszy z ziemie Egiptskiey, aż oto do dnia tego, 
posyłałem do was wszytki sługi moie Proroki 
ustawicznie was przed czasem upominaiąc. 

26. * Ale mięnie słuchali, i nie nakłonili 
ucha swego: I owszem zatwardzili szyię swą, 
a ieszcze gorzey czynili niż oycowie ich. 

27. * Ty tedy mowić do nich będziesz 
wszytki słowa ty, Lecz cię słuchać nie będą, 
Będziesz ich zwoływał, aleć się nie ozową. 


CTo iest, miesiącowi iinem gwiazdam nie- 
bieskim. 

DRozumieli oni iż ofiary ich miały ie uczy- 
nić wdzięcznymi Bogu, i ufali im a wszakoż 
przy tym nie starali się o czyste sumnienie 1 o 
szczyrość serdeczną, o ktorą ie tu Pan sztrofu- 
ie. 

EChociaż ludzie zatwardzieli nie chcą 
prziymować słowa Bożego, wszakoż pastyrze 


iNiżey. 44:19. 
*Niżey. 16:12. 
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28. Irzeczeszim, Lud ten nie słuchał głosu 
Pana Boga swego, ani przyiął karania, Wiara 
zginęła a wycięta iest z ust ich. 

29. F Ostrzyż włosy twoie a precz odrzuć, 
i narzekay na wysokościach, abowiem Pan od- 
rzucił a wzgardził narod na ktory się rozgnie- 
wał. 

30. Abowiem dzieci ludskie czyniły złość 
przed oczyma moiemi, mowi Pan, postawili 
brzydliwości swoie w domu nad ktorem wzy- 
wano imienia mego, aby gi pomazali. 

31. Pobudowali ołtarze w * Tofet, ktora 
iest w dolinie synow Hennom, aby tam palili 
syny swei corki swe ogniem, czegom ia im nie 
roskazał, ani się to tknęło serca moiego. 

32. Adla tegoż, oto dni prziydą mowi Pan, 
gdy więcey nie będzie zwano Tofet, ani dolina 
synow Hennom, ale dolina morderstwa. I bę- 
dą pogrzebieni w Tofet bo indziey mieysca nie 
będzie. 

33. A trupy ludu tego, będą pokarmem 
ptakom powietrznym i zwierzętam ziemskim, 
a nie będzie nikt kto by ie odpłoszył. 

34. $ I odeymę z miast Iudskich, i z ulic 
Ierozolimskich, głos radości, wesela i głos ob- 
lubieńca, i głos oblubienice, a.bowiem ziemia 
będzie spustoszona. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Takową opowieda porażkę iż trupy 
krolewskie iako iludu inego miały leżeć 
niepogrzebione. 4. Gani krnąbrność 
Zydowską. 8. Ukazuie naukę proro- 
kow ich i kapłanow być prożną i kłam- 
liwą. 13. Grozi im straszliwem spu- 
stoszeniem. 15. Narzeka przepatruiąc 
upad Ierozolimski. 19. Ukazuie przy- 


ich nie maią ich opuszczać, Abowiem Bog do 
tego ich używać chce, żeby oni ludzie zatwar- 
dzeni żadney napotym wymowki nie mieli, 
a przytym też doświadczać chce cierpliwości 
sług swoich. 

Napomina lud ku żałobie, gdy mowi aby 
ostrzygli włosy swoie, abowiem ten był na on 
czas zwyczay, że na znak żałości golili sobie 
głowy, iako ie zasię zapuszczali dla ochędo- 
stwa. 

SByło mieysce barzo wesołe niedalego le- 
ruzalem kędy był zbudowan Moloch bałwan, 
o czym patrz w.3.Mo.18:21. 


SEzech.26:17. 
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czynę spustoszenia iego. 


1. Czasu onego mowi Pan, Będą rozmio- 
tane kości krolow ludskich kości Książąt ich, 
kości kapłanow i kości Prorokow, i kości miesz- 
czan lerozolimskich z grobow ich. 

2. I będą rozsypane pod słońcem i pod 
miesiącem, i pod wszytkiemi gwiazdami nie- 
bieskiemi ktore umiłowali, im służyli, i za kto- 
remi biegali, i ktorych szukali, a modlili się 
im, a nie będą pozbierane ani pogrzebione, ale 
będą iako gnoy na ziemi. 

3. Arychley będzie obrana śmierć niż ży- 
wot, od wszytkich tych ktorzy pozostali z tego 
złościwego pokolenia, na wszytkich mieyscach 
do ktorych rospędzę ostatki ich mowi Pan za- 
stępow. 

4. I rzeczesz do nich, Tak mowi Pan Izali 
ten ktory upadnie nie powstanie: i ktory się 
obłądzi izali się nie nawroci: 

5. Czemuż się tedy lud ten Ierozolimski 
odwraca odpornością wieczną: Przystali ku 
zdradzie, a nawrocić się niechcieli. 

6. Posłuchawałem i usłyszałem: Ale żaden 
nic dobrego nie powieda, a nie żałuie złości 
swey mowiąc, Cożem uczynił: Wszyscy się 
zbieżeli ku zawodowi swemu, iako koń ktory 
prędko bieży ku boiowi. 

7. Bocian sam wie czas swoy po niebie, 
Sinogarlica, Iaskołka, i Zorawi zachowywaią 
czas przyścia swoiego, ale lud moy niepoznał 
sądu Pańskiego. 

8. Takoż mowić śmiecie, Mysmy są mądrzy, 
a zakon Pański iest przy nas, Zaiste na prożno 
iest pioro zgotowane, i pisarze piszą prożno. 

9. Zesromoceni są mędrcy, ustraszeni są 
i usidleni: Abowiem odrzucili słowo Pańskie, 
a iakoż im będzie pożyteczna mądrość: 

10. A dla tegoż żony ich dam cudzoziem- 
com, a pola ich tym ktorzy ie pohołduią: * 
Abowiem od namnieyszego do nawiętszego, 
wszytcy chciwie nasladuią łakomstwa, tak pro- 
rok iako kapłan, a spletli się kłamstwem. 

1. Polekku goili upadek ludu moiego mo- 
wiąc, Pokoy, pokoy, ano żadnego pokoiu nie 
było. 

12. Azaż się wstydali za takowe obrzydli- 
wosci: Zaiste się nie wstydali, ani tego za srom 
poczytali: A przetoż upadną miedzy upada- 


iącemi, a obalą się czasu nawiedzenia swego 
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mowi Pan. 

13. Pozbieram ie mowi Pan, tak iż na- 
mnieysza iagoda na winnicy ani figa na drze- 
wie nie zostanie, na ostatek i liscie opadnie, 
A wszytko to com im dał, będzie odięto od 
nich. 

14. Czemusz się ociągamy: Zeydźmy się 
a idźmy do miast obronnych, a tam ulężemy, 
abowiem Pan Bog nasz usromił nas, i dał nam 
pić wodę z żołcią iżechmy zgrzeszyli przeciw 
Panu. 

15. ! Oczekawamy pokoiu a nie masz nic 
dobrego, i czasu uzdrowienia, a oto postrach. 

16. Chrapanie koni iego słyszeć od Dan, 
a wszytka ziemia wzruszyła się od rżania wa- 
śniwych koni iego, Przyszli i pożarli ziemię, 
i wszytko co było na niey, miasto i z mieszcza- 
ny iego. 

17. Abowiem oto puszczę na was A węże 
bazyliszki, ktorym niezawadzi nic zaklinanie, 
i będą was kąsać mowi Pan. 

18. Chciałem się pokrzepić w bolesci swey, 
ale serce moie we mnie się trapi. 

19. Oto głos wołania corki ludu moiego, 
przed tymi ktorzy przychodzą z ziemie dale- 
kiey, B Izali Pan nie iest w Syonie: izali krola 
iey niemasz w niey: Ale = przecz mię obruszyli 
swymi bałwany, i prożnosciami obcemi: 

20. P Przeminęło żniwo, lato się skończy- 
ło, a my nie iestesmy wybawieni. 

21. * Zafrasowałem się, i zażalił nad cięsz- 
koscią corki ludu moiego, a zumienie przycho- 
dzi na mię. 

22. Izasz niemasz żywice w Galaad: abo 
tam żadnego lekarza niemasz: Czemusz tedy 
corka ludu moiego niemoże przydź ku zdro- 
wiu: 


KAPITUŁA 9 
€ 1. Prorok przeglądaiąc ucisnienie ży- 
dow, z żałoscią i z struchlałym sercem 
o niem narzeka. 3. Wylicza złosci kto- 
remi na się wzruszyli gniew Pański. 


12. Ukazuie przyczynę upadku ich wy- 


A'To iest Babilończyki. 

BIakoby tak rzekli, Być Pan był w Syonie 
tedyćby nas bronił. 

CTo mowi w osobie Pańskiey. 

DTu zasię mowi słowy ludu onego. 

ETo są słowa własne prorockie. 


'Niżey.14:19. 
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liczaiąc im grzech ich. 17. Wzywa Zydy 
ku płaczu i ku żałości. 23. Naucza iako 
człowiek w samym Bogu powinien się 
chlubić. 25. Grozi Egiptcyanom, Am- 
monitom, Moabczykom, i inym naro- 
dom. 


1. Ogdzieżby głowa moia była pełną wod, 
a oczy moie źrzodłem łez, abych płakał w nocy 
i we dnie pomordowanych corki ludu moiego. 

2. Ach gdzieżbych miał gościnną gospodę 
na puszczy, abych opuścił lud moy, a odszedł- 
bych od nich: Abowiem wszyscy są cudzołoż- 
nicy, a zgromadzenie zdraycow. 

3. Wyciągaią ięzyk swoy ku kłamstwu iako 
łuk, a nie umacniali się w prawdzie na ziemi, 
dla tego iż postępują ze złości w złość, a nie 
poznawaią mię mowi Pan. 

4. Każdy niechay się przestrzega od bliź- 
niego swego, a niechay nie ufa bratu swemu, 
abowiem każdy brat używa chytrości, a każdy 
przyiaciel zdradliwie się obchodzi. 

5. Każdy podchodzi przyiaciela swego, 
a nie mowi z nim w prawdzie: abowiem zwy- 
czaili ięzyk swoy powiedać kłamstwo: a staraią 
się pilnie iakoby źle czynili. 

6. Mieszkanie twe (o proroku) iest w po- 
środku zdraycow: I wzbraniali się poznać mię 
prze swą zdradę, mowi Pan. 

7. A dla tegoż Pan zastępow tak mowi, 
Oto społu ie ogniem spuszczę a wypławię: Bo 
iakoż się inaczey obchodzić mam z corką ludu 
moiego: 

8. lęzyk ich iest strzałą smiertelną, a pa- 
ra się kłamstwem, ' Każdy mowi obłudnie 
w usciech swoich pokoy z bliźnim swym, ale 
we wnątrz zmysla chytrości. 

9. Izali ich dla tego nienawiedzę mowi Pan: 
Izali nie pomści się dusza moia nad luden kto- 
ry iest takowym: 

10. Podniosę płacz i wzdychanie na gorach, 
a uskarżanie na mieyscach wesołych w pustyni, 
Dla tego iż są spustoszeni, tak iż tam żaden 
nie przydzie, ani tam słychać głosu bydlęcia, 
tak ptacy powietrzni iako i zwierzęta polne 
z tamtąd wyszli i zuciekali. 

11. Iskładę Ieruzalem na kupę, i ku miesz- 
kaniu smokom, także i miasta ludskie obrocę 
w spustoszenie tak iż w nich żaden mieszkać 


nie będzie. 
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12. Ten ktory mądry mąż iest, zrozumie to, 
a ten do ktorego usta Pańskie mowiły oznaymi 
to, Przecz ziemia tak zginęła, a iest tak spusto- 
szona iako pustynia przez ktorą żaden nieprze- 
chodzi. 

13. APan rzekł, Iż opuścili zakon moy kto- 
rym położył przed nimi, a niesłuchali głosu 
moiego, a nie chodzili za nim. 

14. Ale odeszli za myslami serca swego, i za 
Baalmi czego się nauczyli od oycow swych. 

15. A dla tego Pan zastępow Bog Izraelski 
tak mowi, Oto ia nakarmię piołynem lud ten, 
I a dam im wodę z żołcią. 

16. I rosproszę ie miedzy pogany, ktorych 
ani oni, ani oycowie ich znali, i poslę za nimi 
miecz, aż ich prawie dokonam. 

17. Tak mowi Pan zastępow, Obaczycie to 
z pilnością, a zwołaycie narzekaiące aby przy- 
szli, i poślicie po niewiasty ćwiczone w tym 
aby się zbieżały. 

18. Niech się pośpieszą, a niech podniosą 
nad nami narzekanie, aby oczy nasze wypusz- 
czały łzy, a powieki nasze opływały wodą. 

19. Abowiem głos narzekania słyszan iest 
z Syonu, O iako iestechmy spustoszeni i barzo 
pohańbieni, tak iżecnmy opuścić musieli zie- 
mię naszę, a mieszkania nasze wymiotały nas 
precz z siebie. 

20. A przetoż wy niewiasty słuchaycie sło- 
wa Pańskiego, a uszy wasze niech prziymą wy- 
rok iego, Uczcie płakać corki wasze, a każda 
z was bliźniey swey narzekać. 

21. Oto smierć wdarła się okny naszemi, 
ona weszła w pałace nasze ku wykorzenieniu 
dziatek po ulicach, a młodzieńcow w przeczni- 
cach. 

22. Tak mowi Pan, Mowi, Będą padać tru- 
pi ludu tego iako łayna po polu, a iako snopy 
za żeńcami ktorych żaden nie zbiera. 

23. Pan tak mowi * Mądry niech się nie 
chlubi z mądrości swoiey, a mocny niech się 
nie chełpi w mocy swoiey, I bogacz niech się 
nie podnosi w bogactwach swoich. 

24. Ale ten ktory się chlubi, niechayże się 
tylko w tym chlubi że mię poznał i zrozumiał, 
to iest, żem ia iest Pan, ktory czynię miłosier- 
dzie, sąd i sprawiedliwość na ziemi: Abowiem 
w tym ia sobie roskoszuię, mowi Pan. 


!Niżey.25:15. 
H.Kor.1:31. 2.Kor.10:17. 
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25. Oto dni prziydą, mowi Pan, a nawie- 
dzę każdego obrzezańca i nie obrzezańca. 

26. Egiptcyany, Iudę, Idumeyczyki, syny 
Ammon i Moabczyki i wszytki ktorzy miesz- 
kaią na kray swiata w pustyniach: Abowiem 
wszyscy pogani noszą nie obrzezkę, a wszytek 
lud Izraelski nie obrzezan iest na sercu. 


KAPITUŁA 10 

€ 1. Napomina Zydy aby się nie oglą- 
dali na obyczaie narodow inych a iżby 
się ich niebali. 3. Naśmiewa się z nik- 
czemności bałwanow, a wywyższa moc 
Bożą. 17. Opowieda zburzenie Kaldey- 
czykow. 19. Uskarża sie nad skażeniem 
Ieruzalem ktore przeglądał. 21. Zli Pa- 
styrze są przyczyną upadku ludowi. 
23. Bog sam iest ktory sprawuie dro- 
gę człowieczą. 24. Ząda Prorok na się 
karania iedno znośnego. 25. Modli się 
przeciw przeciwnikom kościoła. 


1. Wyz domu Izraelskiego słuchaycie sło- 
wa ktore wydał Pan przeciw wam. 

2. Pan tak mowi, Nie uczcie się drog po- 
gańskich a nieboycie się znamion niebieskich 
tak iako się ich pogani boią. 

3. Abowiem ustawy ludzkie są prożność, 
Bo rzemieśnik wyciosawszy drzewo w lesie to- 
porem robotą rąk swoich. 

4. Ochędoży ie złotem i śrebrem, i przybiie 
ie goźdźmi i młotem tak iż się nie ruszy. 

5. Stoią prosto iako Palma, a wżdy nic nie 
mowią, Noszą ie bo chodzić nie mogą: A prze- 
toż nie boycie się ich, gdyż nic złego ani też nic 
dobrego uczynić nie mogą. 

6.  OPanie żaden tobie podobnym nie 
iest, tyś iest wielki a imię twoie wielkie iest 
w moŻNnosci. 

7. OKrolu narodow ktoż się nie ulęknie 
ciebie: abowiem twoia iest wielmożność mie- 
dzy wszemi mędrcy pogańskiemi, i we wszyt- 
kich krolestwach ich żaden nie iest podobny 
tobie. 

8. Zaiste w tym iednym tylko zgłupieli 
i poszaleli, iż drewno iest im nauką prożno- 
Ści. 

9. Srebro wybreytowane przynoszą z Iar- 
sys, a złoto z Ofaz ku robocie rzemieśnikowi, 
i w ręku złotniczych bywa wyrobione, ubior 
ich iest iedwabny i szarłatny a wszytko to iest 
sprawa mędrkow. 


"Ziaw.l5:4. 
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10. Ale Pan iest Bog prawdziwy, Bog żywy, 
i Krol wieczny, Zadrży ziemia od gniewu iego, 
a narodowie nie będą mogli strzymać popędli- 
wości iego. 

ji. = Wy tak im powiecie, Bogowie ktorzy 
nie stworzyli nieba i ziemie, oni poginą z zie- 
mie i pod niebem. 

12. * On ktory uczynił ziemię mocą swo- 
ią, a ktory rozrządził okrąg swiata mądrością 
swoią, i rościągnął nieba rostropnością swoią. 

13. Ktory głosem swym grzmiąc zbiera 
wielkość wod na powietrzu, a podnosi mgły 
z kończyn ziemie, * a błyskawice obraca 
w dżdże, i wzbudza wiatry z mieysc skrytych. 

14. Wszelki człowiek zgłupieie w b umieięt- 
ności, każdy złotnik zawstydzi się za strugałkę, 
abowiem bałwany ich lite są matactwo, a nie- 
masz w nich ducha. 

15. Są rzeczy prożne, a sprawa fałeszna, po- 
giną czasu nawiedzenia ich. 

16. Dział Iakobow nie iest podobny im, 
abowiem iest Stworzyciel wszech rzeczy, a Izra- 
el iest roszczką dziedzictwa iego, a imię iego 
iest Pan zastępow. 

17. © Ty ktory mieszkasz na mieyscach 
obronnych znieś wszytki twe ? towary z zie- 
mie. 

18. Abowiem tak mowi Pan, Oto teraz ia- 
ko z proce wyciskam mieszkaiące na ziemi, i bę- 
dę ie treskał * według złosci ich. 

19. F Biada mnie dla upadku mego, i dla 
rany bolesci pełney: I mysliłem Zaiste to moia 
niemoc, a muszę ią cierpieć. 

20. © Namiot moy zborzony iest, wszyt- 
ki powrozy moie potargane są, synowie moi 


A'Ten wiersz napisan iestięzykiem Kaldey- 
skim u proroka, aby tym iasniey okazał spro- 
sne ich bałwochwalstwo. 

B'To iest, kiedy iey kto ufa. 

CTĘę rzecz obraca do Babilończykow. 

DDawa znać o narodach ktorzy mieli da- 
wać hołd i dań Babilończykom. 

EW Zydowskim, iż znaydą, to iest, czego 
szukali, aby słuszne na sobie odniesli karanie. 

FTo mowi w osobie ludu onego. 

GPrzez namiot rozumie miasto lerozolim- 
skie, przez powrozy miasta przyległe, a przez 
dzieci mieszczany. 


11.Mo.1:6. Niżey.51:15. Psal.136:6. 
*Psal.135:7. 
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wyszli odemnie i niemasz ich, Żadny nie iest 
ktoryby miał rozbić namiot moy, a podnieść 
opony moie. 

21. Abowiem " pastyrze oszaleni są i nie 
szukaią Pana, a dla tegoż się głupie sprawowali, 
a wszytka trzoda pastwiska ich rosproszona 
iest. 

22. Oto głos huku ktory idzie z wielkim 
wzruszeniem od ziemie Pułnocney, aby obro- 
cił miasta ludskie w spustoszenie, a ku miesz- 
kaniu smokom. 

23. Znam to Panie ' iż droga człowiecza 
nie iest iego, a nie iest to rzecz człowiecza aby 
miał chodzić gdzie chce, i sprawować postępki 
swe. 

24. * OPanie skarz mię, iedno tylko z mia- 
rą a nie w gniewie twoim, abyś mię snadź w ni- 
wecz nie obrocił. 

25.  Wyley popędliwość twoię na poga- 
ny ktorzy cię nie poznali i na narody ty ktore 
imienia twego nie wzywały, abowiem pożarli 
Iakoba i pochłanęli go, wytrawili go a spusto- 
szyli mieszkanie iego. 


KAPITUŁA 11 

€ 1. Przywodzi na pamięć Zydom przy- 
mierze ktore był Pan postanowił z nimi 
gdy ie wywodził z Egiptu. 8. Ukazuie 
ich odporność i krnąbrność. 11. Grozi 
im dla złosci ich. 14. Zakazuie Pan aby 
się nie modlił za nimi. 17. Chwali do- 
brotliwość Pańską ktory swych nie za- 
niechawa acz są w niebeśpieczeństwach 
postanowieni. 19. Ukazuie złość nie- 
przyiacioł swych, i cierpliwość ktorey 
używał przeciwko iem. 21. Prorokuie 
przeciw mieszczanom Anatotskim. 


1. Słowo ktore było podane od Pana do 
leremiasza w ten sposob. 

2. Słuchaycie słow tego przymierza, aby- 
ście mowili do ludu ludskiego i do mieszczan 
Ierozolimskich. 

3. A mowi do nich, Tak mowi Pan Bog 


H'To iest Krolowie ich, Ioakim, Ioachin 
i Sedekiasz. 

To mowi dlatego iż był Nabuchodono- 
zor zebrał woysko swe na Ammonity ina Mo- 
abity, ale osłyszawszy się o nieposłuszeństwie 
Sedekiaszowym ruszył się przeciw iemu. 


$Psal.6:1. i 38:1. 
"Psal.79:6. 
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Izraelski, Przeklęty człowiek ktory słuchać nie 
będzie słow przymierza tego. 

4. Ktorem ia przykazał oycom waszym, 
dnia onego gdym ie wywiodł z ziemie Egipt- 
skiey z pieca żelaznego mowiąc, Słuchaycie gło- 
su moiego, a sprawuycie się wedle wszytkiego 
com roskazał wam, i będziecie ludem moim, 
a ia będę Bogiem waszym. 

5. Abych utwierdził przysięgę ktorąm za- 
przysiągł oycom waszym, dać im ziemię opły- 
waiącą mlekiem i miodem, iako się to dziś oka- 
zuie, I odpowiedziałem temi słowy: Niech tak 
będzie Panie. 

6. Tedy Pan rzekł do mnie, obwoływay 
wszytki ty słowa we wszytkich miastach lud- 
skich, i po wszytkich ulicach Ierozolimskich 
mowiąc: Słuchaycie słow przymierza tego, 
a czyńcie iem dosyć. 

7. Abowiem oświadczyłen się oycom wa- 
szym dnia onego w ktory wywiodłem ie z zie- 
mie Egiptskiey aż do dnia tego, ustawicznie 
odwodząc i napominaiąc i mowiąc, Słuchay- 
cie głosu moiego. 

8. Ale oni niechcieli go słuchać, ani przy- 
chylili uszu swych, owszem każdy szedł za radą 
serca swego złego, I przepusciłem na nie wszyt- 
ki słowa przymierza tego ktorem roskazał aby 
ie pełnili, ale oni temu nie czynili dosyć. 

9. I rzekł Pan do mnie, Zprzysiężenie iest 
miedzy mężmi ludskiemi, i miedzy mieszcza- 
ny lerozolimskiemi. 

10. Obrocili się ku złosciam oycow swoich, 
ktorzy słuchać nie chcieli słow moich, a dla 
tegoż nasladowali inych bogow i służyli im, 
Dom Izraelski i dom ludski złamali przymie- 
rze ktorem był postanowił z oycy ich. 

I. Adlategoż tak mowi Pan, Oto poslę na 
nie nieszczęście z ktorego nie wybrną, a wołać 
ku mnie będą lecz ich nie wysłucham. 

12. Miasta Iudskie i mieszczanie Ierozolim- 
scy odeydą, a będą wołać do bogow ktorym 
kadzidła kurzyli, ale ci ich nie wybawią czasu 
uciśnienia ich. 

13.  Abowiem o luda tak wieleś miało bo- 
gow ile miast, także i ty Ieruzalem obrzydły- 
cheś ołtarzow nastawiało podług liczby ulic 
twych, ołtarzow ku kadzeniu Baalowi. 

14. * Ty tedy nie modl się za ludem tym, 


 Wyższey.2:28. 
!Niżey.14:11. 


Kap. 12. 


a nie wkładay się za niemi, ani proś od nich, 
bo nie wysłucham na ten czas gdy do mnie 
zawołaią w uciśnieniu swoim. 

15. A Czemuż by tedy miły moy miesz- 
kać miał w domu moim gdy czynią tak wiele 
obrzydliwości: A mięso domu świętego odnie- 
sione iest precz od * niego, a gdy złe czynią 
ieszcze kochaią się z tego. 

16. Pan był wezwał imię twoie oliwą gałę- 
zistą, piękną, rodzayną, i wdzięczną, ale z wiel- 
kim szumem zapalił się ogień na niey, i gałęzi 
iey połamane są. 

17. Abowiem Pan zastępow ktory wszcze- 
pił cię, wyrzekł wszytko złe przeciw tobie, dla 
złosci domu Izraelskiego i domu ludskiego, 
ktorą na swe złe czynili ku rozgniewaniu mnie 
kadząc Baalowi. 

18. Ty tedy Panie oznaymiłeś mi to i po- 
znałem, ich © sprawy otworzyłeś mi. 

19. Alem był iako baran i woł ktore wiodą 
na rzeź, niewiedząc iż oni rady swe zmyslali 
przeciw mnie mowiąc, Popsuymy chleb iego P 
trucizną, a wykorzeńmy go zziemie żywiących, 
aby więcey nie została pamiątka imienia iego. 

20. Ale o Panie zastępow ktoryś iest spra- 
wiedliwy sędzia * a doswiadczasz wnętrzności 
i serca, niech widzę pomstę twą nad niemi, 
abowiemem tobie oznaymił doległość moię. 

21. A dla tego tak mowi Pan do ludu 
w Anatot, ktorzy czyhaią na twoie zdrowie, 
a mowią, Nie Prorokuy więcey do nas w imię 
Pańskie nie chceszli umrzeć z naszych rąk. 

22. A przetoż Pan zastępow tak mowi: 
Oto nawiedzę ie, młodzieńcy pomrą od mie- 
cza, a synowie i corki ich głodem wykorzenieni 
będą. 

23. Ażaden z nich nie zostanie, abowiem 
wszytko złe przywiodę na ludzi w Anatotw ro- 
ku nawiedzenia ich. 


APan tak nazywa Ieremiasza swoim mi- 
łym, gdyż Żydowie takie obrzydłości czynili. 

B'To iest, ku służbie Baalowey. 

CTo iest, rady ich o mnie że mię zabić 
chcieli. 

PW Zydowskiem stoi drzewem przez kto- 
re się rozumie owoc iakiego drzewa iadem za- 
rażonego. 


H1.Sam.16:7. 1.Kron.28:9. Niżey.17:10. 
i 20:12. Psal.7:10.i 26:2. 
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KAPITUŁA 12 

€ 1. Prorok zięt iest podziwieniem gdy 
widzi niepobożnych szczęsliwe powo- 
dzenie na tym świecie. 3. Złorzeczy im 
i uskarża się na ludzkie złości. 5. Pan 
opowieda iego ciężkie trapienie ktore 
miał ucierpieć w Ieruzalem. 7. Przepo- 
wieda odrzucenie Zydow i skażenie Ie- 
ruzalem. 14. Prorokuie o wybawieniu 
i przywroceniu ich. 


1. Panie iesli powiodę spor z tobą tedy ty 
zostaniesz sprawiedliwy, A wszakoż o sądziech 
twych z tobą mowić będę, Czemu się tak for- 
tunią drogi niepobożnych: i tak na wszem spo- 
koynie żywą ktorzy się zdradliwie obchodzą: 

2. Wszczepiłeś ie i roskorzenili się, urosli 
i owoc swoy wydali, * iesteś bliski ustam ich, 
a wszakoż daleki iesteś od serc ich. 

3. Ale ty Panie poznałeś mię, Widziałeś 
mię i doświadczyłeś serca mego przeciw sobie, 
Wleczże ie iako owce ku zabiciu, a zgotuy ie 
na dzień zarzezania. 

4. B I długoż będzie narzekać ziemia 
a uschnie trawa na wszytkich polach dla zło- 
sci mieszkaiących na niey, Zwierzęta i ptastwo 
z tamtąd zginęło, abowiem mowili, Nie myslić 
Pan o naszym dokończeniu. 

5. ©Iesliś bieżał z pieszemi a ustałeś przy 
nich, iakoż się masz przyłączyć do iezdnych: le- 
sliś mniemał żeś miał być bespiecznym w ziemi 
spokoyney, coż uczynisz w zaburzeniu lorda- 
nu: 

6. Abowiem też bracia twoi i dom oyca 
twego złościwie się zachowali przeciw tobie, 
a wołali wielkim głosem za tobą, Ale im nie 
wierz chociażby z tobą co dobrego mowili. 

7. P Opusciłem dom moy, odbieżałem 


ATo iest, maią cię często w uściech często 
cię wspominaią. 

BIakoby rzekł, I długoż dopuścisz być zie- 
mi niepłodney dla złości ludzkich, tak iż tam 
ani ptacy w niey zmieszkać nie mogą. 

CTu mowi Pan przez podobieństwo do 
Proroka, Iesliżeś nie mogł nic pomoc Anatot- 
czykom ktorzy byli słabszy niż mieszczanie le- 
rozolimscy, Coż tedy pomożesz im napomi- 
naniem swoim. 

DIakoby rzekł, Opuściłem kościoł i lud 


moy, ktorym był sobie w dziedzictwo obrał. 


'lob.21:7. Haba.1:3. 
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dziedzictwa mego, podałem to wszytko co du- 
sza moia iedynie umiłowała w ręce nieprzyia- 
cioł iego. 

8. Dziedzictwo moie stało się iako lew na 
puszczy, wypuściło ryk swoy * przeciw mnie, 
i przetom go nienawidział. 

9. F Izali dziedzictwo moie będzie iako pta- 
szek pstry: zali nie ogarnęło go wszędy ptastwo 
w około mowiąc, Przyidźcie, a zgromadźcie się 
wszytki zwierzęta polne, zbierzcie się ku po- 
żarciu iego. 

10. Wiele Ś pastyrzow popsowali winnicę 
moię, podeptali dział moy uczynili dział moy 
wdzięczny iako pustynią spustoszałą. 

11. Uczynili ią spustoszoną, a ona spusto- 
szona płakała ku mnie, a tak wszytka ziemia 
iest poborzona dla tego iż żaden nie iest ktore- 
muby się to serca tknęło. 

12. Przyszli skaźce ziemie na wszytki miey- 
sca wysokie ktore są w pustyniach, abowiem 
miecz Pański pożrze wszytko od iednego koń- 
ca ziemie aż do drugiego, a pokoiu niemasz 
wszelkiemu ciału. 

13. Siali zboża, a będą żąć ciernia, otrzyma- 
li dziedzictwo ale im pożytku nieprzyniosło, 
Wy będziecie zasromani za pożytki swoie dla 
popędliwości gniewu Pańskiego. 

14. Pan tak mowi przeciw wszytkim mo- 
im ” sąsiadom naigorszym ktorzy się dotykaią 
dziedzictwa mego ktorem dał w dziedzictwo 
ludowi memu Izraelskiemu, Oto wyplewę ie 
z ziemie swoiey, i wytargam dom ludski z po- 
środ ich. 

15. A gdy ie wyplewę ubłagam się i zmi- 
łuię się nad nimi, a przywiodę każdego z nich 
do dziedzictwa swego, i do ziemie swoiey. 


ETo iest, przeciw Prorokom mym. 

FTo iest, Izali dziedzictwo moie będzie ia- 
ko ptak pstry, ktorego drudzy ptacy gonią, 
abo iako trup od ptakow srogich ogarniony. 

SRozumie Nabuchodonozora i książęta 
iego, ktorzy dziedzictwo iego spustoszyć mie- 
li. 

HAby przeciwnicy ludu mego nie gardzili 
mną, a żeby niebluźnili imienia moiego szy- 
derstwem na ten czas gdy uyzrą gdy będę lud 
moy trapił, wprzod ie samy karać będę. 

TTo iest, okoliczne nieprzyiacioły ludu 
moiego, a tu oznaymuie miłosierdzie Boże 
w powołaniu poganow. 
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16. A ieslisz się przyda iż się nauczą drog 
ludu moiego, a iż będą przysięgać przez imię 
moie, to iest żywie Pan, tak iako nauczyli lud 
moy przysięgać przez Baala tedy będą pobu- 
dowani w pośrodku ludu moiego. 

17. Aleiesli posłuszni nie będą takowy na- 
rod wykorzenię i wytracę, mowi Pan. 


KAPITUŁA 13 

€ |. Prorokuie o skażeniu Zydow. 
1. Ukazuie dla czego obrał był Pan so- 
bie Zydy, i przeczie odrzucił. 16. Napo- 
mina ie aby uprzedzali pokutowaniem 
gniew Pański. 18. Pobudza Krolai Kro- 
lową ku upokorzeniu. 20. Opowieda 
przyście Kaldeyczykow i Assyryanow. 
22.y.24. Ukazuie iako Zydowie pokara- 
ni są za swe złości. 23. Naucza iako iest 
rzecz szkodliwa przyzwyczaiać się zło- 
ŚcIam. 

1. Pan tak rzekł do mnie, Idź a kup sobie 
pas lniany, a opasz go na biodra swoie, a nie 
będziesz go kładł do wody. 

2. Kupiłem tedy pas według roskazania 
Pańskiego, i opasałem go na biodra swoie. 

3. A słowo Pańskie stało się do mnie po- 
wtore, w ten sposob. 

4. Weźmi pas ktoryś kupił ktory iest na 
biodrach twych, a wstawszy idź do Eufrates 
rzeki, i skriy go tam w maclochu w skale. 

5. I odszedłem a skryłem gi w Eufrates rze- 
ce iako mi Pan roskazał. 

6. I przydało się po wielu dni Pan rzekł do 
mnie, Wstań a idź do Eufrates rzeki, a weźmi 
z tamtąd pas ktorymci tam skryć kazał. 

7. Szedłem tedy do Eufrates rzeki, a wyko- 
pałem i wziąłem pasz mieysca onego gdziem gi 
był skrył, a oto pas zbutwiał, tak iż się niczemu 
nie godził. 

8. A słowo Pańskie stało się do mnie w ten 
sposob. 

9. Pan tak mowi, Tak sprawię iż zbutwieie 
pycha ludska, i zbytnia hardość Ieruzalem. 

10. Abowiem lud ten nagorszy iest ktory 
się zbrania słuchać słow moich, ale chodzi w za- 
twardzeniu serca swego: Bo chodzą za bogi cu- 
dzemi aby im służyli i chwalili ie. Będą tedy 
iako ten pas, ktory ninacz nie iest pożyteczny. 

Il. Abowiem iako pas przystawa do biodr 
człowieczych, takem ia był przyiął ku sobie 
wszytek dom Izraelski, i wszytek dom ludski 
mowi Pan, aby byli ludem moim, imieniem 
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moim, ku czci i chwale moiey, Ale coż gdy nie- 
posłuszni byli. 

12. Rzeczesz tedy do nich słowo oto to. 
Tak mowi Pan Bog Izraelski, Wszelka A fasza 
będzie napełniona winem. A rzekną do ciebie, 
Izaż nie wiemy że każda fłasza będzie napełnio- 
na winem: 

13. Ale rzeczesz do nich, Tak mowi Pan, 
Oto opilstwem napełnię wszytki mieszkaią- 
ce ziemie tey, i krole potomki Dawidowe kto- 
rzy siedzą na stolicy iego, Kapłany i Proroki, 
i wszytki mieszczany lerozolimskie. 

14. I będę ie trącał iednego o drugiego, oy- 
ce i syny społu, mowi Pan. Nie przepuszczę, 
nie pofolguię, ani się zmiłuię abych ich poka- 
zić niemiał. 

15. Słuchaycie a poymuycie uszyma, Nie- 
podnoście się, boć Pan mowi. 

16. Daycie chwałę Panu Bogu naszemu 
pierwey niż B ciemności prziydą, a pierwey niż 
się potkną nogi wasze na gorach ciemnych, Ę 
Czekać będziecie światłości, a on ią uczyni iako 
cieniem śmierci i mgłą. 

17. Boieśliż tego słuchać niebędziecie, * du- 
sza moia rozpłacze się na miescu skrytym dla 
pychy waszey, a rzewno płacząc oko moie opły- 
nie obfitością łez, iż trzoda Pańska poimana 
iest. 

18. Mowże tedy P Krolowi i Krolowey, 
Upokorzcie się, a usiądźcie na ziemi: abowiem 
wasza można korona spadnie z głowy waszey. 

19. Miasta od * Południa pozamykane są, 
a żadnego nie masz ktoby ie otworzył, wszytek 
lud Iudy przeniesion iest, a przeniesion iest 
zgoła. 

20. Podnieście oczy wasze, a oglądaycie ty 


APrzez flaszę rozumie Zydy, a przez wino 
szaleństwo, lakoby rzekł, Iż oni są tak zepso- 
wanemi, a przeto też za swoie sprosności mie- 
li być wszelakiem utrapieniem napełnieni. 

B'To iest, ścisk i utrapienie ktore prziydź 
ma przez Babilończyki. 

Clakoby rzekł, Ucieczcie się do Egiptcy- 
anow, ale to będzie śmierć i zginienie wasze. 

D'To iest, loachinowi i matce iego. 

ETo iest, Krolestwo Żydowskie ktore leży 
na Południe od Kaldeyczykow. 
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ktorzy idą” od pułnocy, Gdzie iest trzoda two- 
ia ktoreyci zwierzono, i bydła twoie sławne. 

21. Coż rzeczesz gdy będziesz nawiedzo- 
nem: Abowiem © nauczyłeś ich przeciw sobie 
iż są Książęty nad głową twoią, Izali cię nie 
ogarną boleści iako niewiastę rodzącą. 

22. Aieśliż rzeczesz w sercu swoim, Cze- 
muż to przypadło na mię: Dla wielkości nie- 
prawości twoiey, podwiniony iest H podołek 
twoy, a odkryte nogi twe aż po kostki. 

23. Murzyn możeli odmienić skorę swoię: 
a Lampart pstrociny swoie: Wy także możecie- 
li dobrze czynić, gdyście się przyzwyczaili źle 
działać: 

24. Adla tego roztrząsnę ie iako scierń kto- 
ra prędko leci od wiatru z pustynie. 

25. Toć będzie dział twoy, a cząstka pomia- 
ru twego odemnie, mowi Pan, przeto iżeście 
wy zapomnieli mnie, a dufaliście w kłamstwie. 

26. " A dla tegom ia też podwinął podołek 
twoy aż na twarz twoię, tak iż była odkryta 
sromota twoia. 

27. J Cudzołostwa twoie, poryzanie twoie, 
i złość wszeteczeństwa twego iest nad pagor- 
ki i na polach widziałem obrzydliwości twoie. 
Biadaż tobie leruzalem, Izaż nie będziesz po- 


tym oczyściona: A kiedyż wżdy to będzie: 


KAPITUŁA 14 
€ 1. Przepowieda nieznośny głod, i nie- 
dostatek pożywienia ktory miał być 
w leruzalem. 7. Prosi za nieprawościa- 
mi ludu. 11. Pan iemu zakazuie aby 
się nie modlił za ludem. 17. Fuka Pro- 
roki ktorzy prorokuią w imię iego. 
18. Oznaymuie nieprawości Zydow- 
skie. 20. Prosi Pana o wybawienie ludu. 


1. Słowo Pańskie ktore było podane Iere- 


FTo iest, z Babiloniey Nabuchodonozor 
i woyska iego, a ty słowa są ku Krolowi i mat- 
ce lego. 

S'To mowi, iż Achas poddał się był Krolo- 
wi Assyriyskiemu iako hołdownik, aby go ra- 
tował przeciw Krolowi Syriyskiemu. 

HRozumie w tych słowiech pokrytą obud- 
ność, ktora miała być na iaśnią okazana. 

Ilako wszeteczeństwa twoie iawne były, 
tak też będą iawne twe karania ku sromocie 
i ku twemu pohańbieniu. 

JTo iest, bałwochwalstwo. 
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miaszowi, o * 


czasie drogości. 

2. Iudska ziemia płakała, a $ brany iey 
z obalały się, i rozżaliły się polegszy na ziemi, 
a wołanie lerozolimy podniesione iest. 

3. Możnieyszy ich posłali mnieysze swe do 
wod, przyszli do cystern, a tam nie naleźli wo- 
dy, i wrocili się z prożnym swym naczyniem, 
a zakłopotali się i zafrasowali, i © przykryli gło- 
wy swoie. 

4. Dla tego iż ziemia była spustoszona, 
abowiem dżdża na niey nie było, Oracze się 
zatroskali, i przykryli głowy swoie. 

5. Abowiem też i łani porzuciła łaniątko 
swoie na polu, a opuściła ie przeto iż trawy nie 
było. 

6. I osłowie dzicy mieszkali na mieyscach 
wysokich, chwytaiąc wiatru iako smokowie, 
ustały oczy ich iż nie było trawy. 

7. OPanie iesli nieprawości nasze swiad- 
czyć będą na nas, uczyń dla imienia twego: boć 
wielkie są odporności nasze i zgrzeszylichmy 
przeciw tobie. 

8. Ty ktory iesteś oczekawaniem Izrael- 
skim i zbawicielem iego czasu karania, Cze- 
muż chcesz być iako P przychodzień na ziemi, 
a iako podrożnik, ktory na nocleg zstąpi: 

9. Czemuż być chcesz iako mąż strwożony, 
a iako mocarz ktory wybawić niemoże: Ale 
Panie tyś iest w pośrzod nas, a ozywamy się 
imieniem twoiem, nieopuszczayże nas. 

10. Pan mowi temu ludowi, Przeto iż im 
było miło tułać sie, a nog swych wsciągnąć nie 
chcieli, nie podobali się Panu: Ale teraz rospo- 
mni na ich nieprawości, a nawiedzi grzechy 
ich. 

11. A Pan rzekł do mnie Niemodl się za 
ludem tym ku dobremu. 

12. Gdy pościć będą ia nie wysłucham wo- 
łania ich, a gdy dary i zapalone ofiary przy- 


AĄbo o czasie suchości z ktorey przycho- 
dzi nieurodzay, a z tąd drogość żywności 
i głod, a to miało być przed przyszciem Babi- 
lończykow. 

B'To iest, Sędziowie i sprawcy. 

CTo iest, na znak sromoty i pochańbienia. 

DlIakoby rzekł, Przeczżeś się tak odwrocił 
od nas, nic nie dbaiąc iakoby z nami żadnego 
spowinowacenia nie maiąc. 


 Wyższey.11:14. 
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niosą, E nie prziymę ich, i owszem ie wytracę 
mieczem, głodem i powietrzem. 

13. *Irzekłem. Ach Panie Boże, Oto Pro- 
rocy F mowią im, Nie oglądacie miecza a głod 
nie prziydzie miedzy was: ale wam będzie dan 
pokoy pewny na mieyscu tym. 

14. Ale Pan rzekł ku mnie, Prorocy fałszy- 
we rzeczy opowiedaią w imię moie, bom ich 
nie posłał, anim im roskazał tego, i nie mowi- 
łem do nich. Lecz wam prorokuią widzenie 
fałeszne, i wieżdżbę błazeństwa i zwiedzienie 
serca swego. 

15. A dla tegoż oto co mowi Pan, o pro- 
rokach ktorzy prorokuią w imię moie, ktory- 
chem ia nie słał a mowią, Miecz i głod nie po- 
stanie w ziemi tey, Prorocy ci mieczem i gło- 
dem wytraceni będą. 

16. Też i lud ktoremu prorokowali wyrzu- 
con będzie na ulice Ierozolimskie przed gło- 
dem i mieczem, a żaden nie będzie ktoby im 
pogrzeb sprawił, tak oni sami iako i żony ich, 
synowie i corki ich, a wyleię na nie nieszczęście 
ich. 

17. Rzeczesz tedy do nich to słowo, * Oczy 
moie niech wypuszczą łzy w nocy i we dnie, 
a niech się nieuspokoią, a.bowiem panna corka 
ludu moiego, rozborzona iest poborzeniem 
wielkiem, i raną barzo bolesną. 

18. Tesli wynidę na pole, oto są pomordo- 
wani od miecza, a iesli wnidę do miasta, oto 
wywiędli od głodu, abowiem też prorok i ka- 
płan tułaią się w krainach nieznaiomych. 

19. © Odrzuciłeśli Iudę, Izali dusza two- 
ia obrzydziła sobie Syon: Czemużeś nas tedy 
uderzył tak barzo iż zdrowia nie masz: $ ocze- 
kawalichmy pokoiu, ano nicdobrego nie było, 


EA to dla tego, iż oni swe nadzieie w ofia- 
rach pokładali. 

FW tych słowiech Ieremiasz chce wyma- 
wiać lud, wkładaiąc winę na fałeszne proroki 
ktorzy zwodzili. 

GProrok widząc iż mu Bog zakazał modlić 
się za tym ludem, wzruszony zapalczywością 
pyta Pana ieslisz ie kuż odrzucił, a przedsię się 
modli za nimi, widząciż Pan częstokroć po so- 
bie znać dawa iakoby nas wysłuchać nie miał, 
aby nas tym więcey zapalał ku modlitwie. 


!Niżey.23:25. 
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i czasu uleczenia, a oto zatrwożenie. 

20. Panie uznawamy nieprawości nasze 
i nieprawości oycow naszych, abowiemechmy 
zgrzeszyli przeciw tobie. 

21. Nie odrzucay nas dla imienia twego, 
a nie rozmiatuy stolice chwały twoiey, Rospo- 
mni a niechciey łamać z nami przymierza twe- 
go. 

22. Izali miedzy nikczemnymi bogi pogań- 
skiemi są ktorzy coby wypuszczali deżdź, aiżby 
sprawili żeby nieba wielkie kropie puszczały, 
A zaż nie ty sam Panie Boże nasz: My tedy 
oczekawamy ciebie, gdyż to wszytko sam spra- 
wuiesz. 


KAPITUŁA 15 

€ 1. Pan ukazuie iako się barzo rozgnie- 
wał na Zydy iż żadnym obyczaiem nad 
nimi się zmiłować nie może. 3. Gro- 
zi im cztermi sposoby ktoremi ie ka- 
rać ma. 6. Ukazuie przyczynę takowych 
złych przypadkow. 10. Uskarża się Pro- 
rok iż był przyczyną niezgody gdy czy- 
nił dosyć urzędowi swemu. 11. Opo- 
wieda skażenie Ieruzalem i zawiedzie- 
nie ludu w niewolą. 


1. A Pan uczynił do mnie rzecz. By też 
Moiżesz i Samuel stanęli przedemną, przedsię 
bych ia nie miał serca ku ludowi temu. Wyrzuć 
ich od oblicza moiego, a niech idą precz. 

2. Aleslićby rzekli, Gdzież mamy iść, Po- 
wiedz im, Tak mowi Pan, * Ci ktorzy są na- 
znaczeni na smierć, niech idą na smierć, a ci 
co pod miecz, niech idą pod miecz, a ktorzy 
w głod niech idą w głod; a ci co w więzienie, 
niech idą do więzienia. 

3. Też ienawiedzę czterzmi sposoby, mowi 
Pan, Mieczem ku zabiciu, i psy ku targaniu, 
i ptaki powietrznemi, i zwierzęty ziemskiemi 
ku pożyraniu i rozwłoczeniu. 

4. I rospłoszę ie po wszytkich krolestwach 
ziemie * * dla Manassesa syna Ezechiasza Krola 
Iudskiego, dla onych rzeczy ktore on pobroił 
w Ieruzalem. 

5. Oleruzalem, I ktoż się nad tobą zmiłuie: 


ALud ten nie tylko karan iest dla złości 
Manassesowey, ale iż się też chwydili złosci ie- 


go. 
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abo kto się rozlituie ciebie: abo kto poydzie 
modlić się za tobą o twoy pokoy: 


6. Tyś opuściło mię, mowi Pan, a odeszłoś 
na zad, a dla tegoż ia wyciągnę nad tobą rę- 
kę swoię i wytracę cię, Spracowałem się takci 
wiele folguiąc. 


7. Rozwiałem cię łopatą po branach B 
wszey ziemie, osirociłem, i zgubiłem lud moy, 
a wszakoż nie nawrocili się od drog swoich. 


8. Tam to sprawił że było wdow więcey niż 
piasku morskiego, przywiodłem na zgroma- 
dzenie młodzieńcow skaźce w samo południe, 
Dopuściłem prętki upadek na miasto i strach. 


9. Onaktora siedmioro dzieci urodziła © 
wysiliła się, w boleści ustała dusza iey, P * Słoń- 
ce iey zaszło ieszcze dobrze we dnie, ona za- 
wstydzona iest i zesromocona. I dam ty ktorzy 
pozostaną pod miecz nieprzyiacielom ich, mo- 
wi Pan. 


10. * Biada mnie matko moia, przeczżeś 
mię urodziła męża swaru i męża niezgody 
ze wszytką ziemią: FE'Nie dawałem na lichwę, 
anim też u żadnego borgował, a wżdy mi wszy- 
scy złorzeczą. 


11. A Pan odpowiedział, Zaprawdę ostatki 
twoie obrocą się ku dobremu, a przywiodę 
tobie © nieprzyiaciela czasu trapienia i czasu 
uciśnienia. 


B'Toiest po miastach pogranicznych mimo 
ktore było weście do ziemie iako przez brany. 

CTo iest, osierociała po zabitych dziatecz- 
kach swoich. 

D'To iest, pokoy i szczęście obrociło się iey 
w żałość i w utrapienie. 

ENarzeka Prorok iż się w tak nieszczęsny 
czas urodził. 

FTy słowa dla tego mowi iż zawżdy z li- 
chwy rostą zwady i swary. 

STo się może rozumieć o ludu ktory czasu 
utrapienia swego poznał wierność Ieremia- 
szowę, i słuchał rady iego, abo o Nabuzar- 
danie Hetmanie woyska Babilońskiego ktory 
dał na wolą leremiaszowi iesliżby chciał abo 
z ludem idź w poimanie abo iżby w ziemi zo- 
stał. 


*Amos.8:9. 
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12. F Izali żelazo zetrze żelazo ! z pułnocy, 
i miedź: 

13. Dam tedy w rozerwanie bogactwa twe 
i skarby twe, iż ich żadnym odkupem niedo- 
staniesz, a to dla wszytkich grzechow twoich, 
ktore są po wszytkich granicach twoich. 

14. * Wypędzę cię do nieprzyiacioł twoich 
do ziemie ktoreieś nieznał abowiem ogień za- 
palony w gniewie moim nad wami się rospali. 

15. O Panie ty sam znasz, Rozpomni się 
na mię, a nawiedz mię, i pomści się za mię nad 
nieprzyiacioły moiemi. Niezawłocz mię w dłu- 
giem oczekawaniu popędliwości twoiey, wiedz 
żeć dla ciebie podeymuię pohańbienie. 

16. Powieści twoie znalazłem i karmiłem J 
się iemi, a słowo twoie było weselem i radoscią 
serca mego, abowiemem się ozywał imieniem 
twoim Panie Boże zastępow. 

17. Nie siedziałem w radzie naśmiewcow, 
anim się kochał w nich, I owszemem sam sie- 
dział pod ręką twoią, dla tego iżeś mię napełnił 
srogością. 

18. * Czemuż żal moy stał się wieczny: a ra- 
na moia nie uleczona: abowiem się ona wzbra- 
nia leczenia, Ń Stałeś się mnie nie pewnym iako 
niepewne wody. 

19. A dla tegoż mowi Pan, Iesli się nawro- 
cisz nawrocę cię do siebie, " i staniesz przedem- 
ną: a iesliś ty rzecz kosztowna M rozeznasz od 
nikczemney, staniesz się iako usta moie, onić 
się obrocą k tobie, ale się ty nieobracay do nich. 

20. I dam cię ludowi temu iako miedzia- 
ny mur obronny, będą walczyć przeciw tobie, 
a wszakoż nie przemogą, gdyżem ia z tobą iest 
abych zachował ciebie, a wyrwał ciebie, mowi 
Pan. 


21. Iwyrwę cię z rąk ludzi złościwych i od- 


Hlakoby rzekł, gdym ia ciebie uczynił że- 
laźnym izali tobie kto zaszkodzić może. 

UTo iest, natwardsze żelazo ktore przyno- 
szą z kraiow pułnocnych. 

JTakem był wdzięczen słow twoich iako 
człowiek głodny gdy pokarmu dostanie. 

KTo mowi co mu nieprzyiaciele przed oczy 
wyrzucali iakoby w tym był omylon gdy miał 
nadzieię w ratunku Pańskim. 

UTo iest, będziesz mi służył. 

MT iest iesli mądrym będziesz. 
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kupię z rąk okrutnikow. 


KAPITUŁA 16 

€ 1. Pan Ieremiaszowi broni poiąć żony 
i dziatek rozradzać, ukazuiąc mu iakie 
przyść miały kłopoty na Zydowstwo. 
5. Podobieństwem mu to ukazuie, gdy 
mu zakazuie wchodzić do domu pła- 
czu, i do domu wesela. 10. Roskazuie 
mu aby opowiedał ludzowi przecz gi 
Pan karze. 14. Obiecuie ludowi iż się 
z Babilońskiego zagnania wrocić ma po 
tym karaniu ktore dopuścił za złości ie- 
go. 19. Prorokuie o nawroceniu poga- 
Now. 


1. Tak do mnie Pan uczynił rzecz mowiąc. 

2. Nie poymuy żony, ani będziesz mieć sy- 
now i corek tu na tym miescu. 

3. Abowiem tak mowi Pan o syniech io 
corkach ktore się na tym miescu zrodzą, i o 
matkach ich ktore rodzić będą, i o oycoch kto- 
rzy ie rozrodzą w tey ziemi. 

4.  Pomrą wrzody zaraźliwemi, nie będą ich 
płakać, ani im pogrzebow będą sprawować, 
I będą leżeć na wierzchu ziemie iako na gnoiu, 
i będą wytraceni głodem i mieczem, a trupy 
ich staną się pokarmem ptakom powietrznym, 
i źwierzętam ziemskiem. 

5. Abowiem tak mowi Pan, Nie wchodź 
do domu płaczu abyś tam płakał, ani cię to nie- 
chay rusza: abowiemem ia odiął pokoy moy 
od ludu tego, mowi Pan, także i miłosierdzie 
i litości. 

6. I zemrą wielcy i mali w ziemi tey, nie 
będą pogrzebieni a żadnego płaczu nad nimi 
nie będzie, ani się żaden po twarzy zaskrobie 
dla nich, i nie będzie targał włosow prze śmierć 
ich. 

7. Nie ułomią chleba za nie żałuiącich, aby 
miał cieszyć ieden drugiego po umarłym, ani 
się będą napawać z czasze pocieszenia po oycu 
i matce swoiey. 

8. Nie wchodź też i do domu biesiady abyś 
tam miał zasięść a z nimi ieść i pić. 

9. Abowiem Pan zastępow Bog Izraelski 
tak mowi, Oto sprawię iż ustanie od oczu wa- 
szych i za waszych czasow głos wesela i głos 
radości, głos oblubieńca i głos oblubienice. 

10. A gdy opowiesz ludowi temu wszyt- 
ki ty słowa, a rzekli by do ciebie Czemuż 


Wyższey. 5:19. 
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Pan grozi nam wszytkim tym wielkim nieszczę- 
Ściem. I coż iest za złość nasza, abo co iest za 
nasz grzech ktoregochmy się dopuścili przeciw 
Panu Bogu naszemu: 

Il. Tedy ty im powiedz, Przeto iż oycowie 
waszy opuścili mię, mowi Pan, a chodzili za 
bogi cudzemi, i służyli im a chwalili ie, a mnie 
opusdili, i zakonu mego nie przestrzegali. 

12. ! Ale wyieszczeście gorzey czynili niż 
oycowie waszy: abowiem oto każdy z was cho- 
dzi za wynalaski serca swego złego, aby mnie 
posłusznym nie był. 

13. Wyrzucę was tedy dla tego z ziemie tey 
do ziemie iney, ktoreieście ani wy ani oycowie 
waszy nie znali, a tam służyć będziecie we dnie 
i w nocy bogom cudzym, gdyż ia żadnego mi- 
łosierdzia wam nie okażę. 

14. A przetoż, * Oto dni przychodzą, mo- 
wi Pan, a nie rzekną daley, Żywie Pan, ktory 
wywiodł syny Izraelskie z ziemie Egiptskiey. 

15. Ale, Żywie Pan ktory wywiodł syny 
Izraelskie z ziemie Pułnocney, i ze wszytkich 
ziem do ktorych ie był wygnał: I przywiodę ie 
do ziemie ich, ktorąm dał oycom ich. 

16. Oto ślę do wiele * rybitwow, mowi 
Pan, aby ie łowili, I potym poslę do wiela łow- 
cow aby ich chwytali, z każdey gory, i z każdego 
pagorku, i z maclochu skał. 

17. Abowiem oczy moie są nad wszytkimi 
drogami ich, nie są zakryte od oblicza mego, 
ani złość ich zataiona iest od moich oczu. 

18. Ale naprzod oddam dwoiako za niepra- 
wości ich, i za grzechy ich, iż pomazali ziemię 
moię trupy obrzydliwości swoiey, i napełnili 
dziedzictwo moie smrodliwościami swemi. 

19. O Panie tyś iest moc i możność moia, 
i ucieczka moia czasu utrapienia: Pogaństwo 
zbieży się k tobie z kończyn ziemie, a rzekną, 
Zaprawdę oycowie naszy dziedziczyli w kłam- 
stwie i w prożnosci, w ktorych żadnego pożyt- 
ku nie było. 

20. Izali człowiek może sobie uczynić bogi, 
ktorzy nie są bogowie: 

21. A dla tegoż, Oto im teraz ukażę, a uka- 
żę im rękę moię a moc moię, i dowiedzą się że 


AOznaymuie iż chce zebrać wierne do Ko- 
ścioła swego, co doskonale uczynił przez rybi- 


twy swe Apostoły święte. 


TWyższey.7:26. 
*Niżey.23:8. 
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imię moie iest Pan. 


KAPITUŁA 17 
€ 1. Ukazuie iaka krnąbrność Zydow 
była ku czynieniu złego, a grozi im sza- 
leństwem. 5. Ten ktory dufa w czło- 
wieku przeklęty iest. 7. Ten ktory du- 
fa w Panu błogosławiony iest. 9. Serce 
człowiecze iest zdradliwe. 10. Pan serc 
doswiadcza. 13. Ktorzy opuszczaią Pa- 
na będą pohańbieni. 16. Prorok widząc 
odstąpienie Zydowskie, ma pewną na- 
dzieię o powołaniu poganow, a prosi 
Pana iżby go umocnił. 20. Posłan iest 
do Krola i do ludu, aby im opowiedał 
to co na nie przydź ma iesliby chodzili 
w roskazaniu Pańskim, abo iesliby też 


od niego się odchylili. 
1. Grzech ludski wyrit iest grabsztyklem 


żelaznym, i zaostrzonem Adamantynem, wy- 
ryty na tablicy serca ich, i na rogach ołtarzow 
ich. 

2. Tak iż synom iego będą w pamięci A oł- 
tarze ich, i gaie ich, ktore są w drzewinie krze- 
wistey i na pagorkach wysokich. 

3. O goro moia, na roli twey podam ku 
rozerwaniu maiętności i skarby twoie dla grze- 
chu kaplic twoich, ktorych pełno po wszyt- 
kich granicach twoich. 

4. A będziesz pozbawiona dziedzictwa 
twego ktorem dał tobie, i będziesz służyć nie- 
przyiacielom twoim, w ziemi tey ktoreieś nie 
znała, dla tego iżeście podżarzyli ogień w po- 
pędliwości moiey, ktory zaiste na wieki gorzeć 
będzie. 

5. Pan tak mowi, Przeklęty mąż ktory 
w człowieku ufa, a ktory pokłada ciało ramie- 
niem swoim, a odciąga serce swe od Pana. 

6. _ Abowiem takowy stanie się iako wrzos 
na puszczy, i nie czuie gdy co dobrego prziy- 
dzie, ale zostawa na puszczy w suszy, w ziemi 
niepłodney gdzie nikt nie mieszka. 

7. Błogosławiony człowiek ktory ufa Panu 
a ktorego dufnością iest Pan. 

8. T Abowiem iestiako drzewo wsadzone 
nad wodami, a ktore korzeni się w wilgotnym 


ANigdy nie zapomnią bałwochwalstwa 
przodkow swoich ktore oni sprawowali po 


gaioch i po gorach. 


"Niżey.48:6. 
*Psal.1:3. 
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mieyscu, tak iż gdy susza prziydzie, nic mu 
nie zaszkodzi, a list iego zielony zostanie, ani 
się będzie bać roku suchego, i nie przestanie 
czynić owocu. 

9. Serce iest zdradne a przewrotne nad 
wszytki ine rzeczy: a kto ie poznać może: 

10. * Ia iestem Pan doświadczaiący serca, 
i doznawaiący wnętrzności: abych każdemu 
oddał wedle drog iego i wedle owocu wynala- 
skow iego. 

11. Tako kuropatwa ktora siedząc na iay- 
cach cudzych, takowy iest ten ktory zbiera bo- 
gactwa nieprawości: opuści ie w pośrodku dni 
swoich, a ku końcowi stanie się głupim. 

12. Mieysce swiętego domu naszego, stoli- 
ca iest chwalebna od początku. 

13. OPanie nadzieio Izraelska wszyscy kto- 
rzy opuszczą ciebie zawstydzeni będą, a od- 
stępuiący od ciebie na ziemi napisani będą: 
abowiem opuścili źrzodło żywych wod, to iest 
Pana. 

14. Panie uzdrow mię, a będę uzdrowion, 
zbawi mię, a będę zbawion: bo ty iesteś chwałą 
moią. 

15. Oto oni mowią ku mnie, Gdzież iest 
słowo Pańskie: niech teraz prziydzie. 

16. A tak ia nie wtrącałem się abych był > 
pastyrzem po tobie, anim żądał dnia utrapie- 
nia, ty sam wiesz, gdy to co wyszło z ust moich, 
było iawno przed tobą. 

17. Nie bądźże mi tedy strachem, boś ty 
iest mnie nadzieią w dzień utrapienia. 

18. Ktorzy mię przesladuią niech będą po- 
hańbieni, a ia niech się nie zawstydam, Niech 
się onilękaią, ale nie ia: Przywiedź na nie dzień 
srogości, a uciśń ie dwoiakiem ucisnieniem. 

19. Pan tak mowi, Idź a stań prosto w bra- 
nie synow ludu tego, tam tedy wchodzą i wy- 
chodzą Krolowie, i we wszytkich branach le- 
rozolimskich. 

20. I rzeczesz do nich, Słuchaycie słowa 
Pańskiego, wy Krolowie ludscy, i wszyscy z lu- 
da, i wszyscy mieszczanie z leruzalem ktorzy 
przechadzacie przez ty brany. 

21. Pan tak mowi, Ostrzegaycie dusz wa- 
szych, a nie noście brzemion żadnych w dzień 


BIakoby rzekł, Iam im nic nie powiedał 
iedno to coś ty mnie był rozkazał. 


*1.Samuel.16:7. 1.Kron.28:9. Psalm.7:10. 
Ziawi.2:23. 
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Kap. 18. 


Sabatny: abyście się z nimi nie nosili z bran 
Ieruzalem. 

22. Ani wynaszaycie żadnego brzemienia 
zdomow swych w dzień Sabatny: ani sprawuy- 
cie roboty żadney, ale swięćcie dzień Szabatu, 
iakom roskazał oycom waszym. 

23. Aleoniniesłuchali ani nakłonili ucha 
swego, owszem zatwardzili szyie swe, aby nie 
słuchali a nie prziymowali karania. 

24. Stanie się tedy iesliż mię posłuchacie, 
mowi Pan, a nie wyniesiecie żadnych brze- 
mion przez brany miasta tego w dzień Sabatny, 
ale będziecie swięcić dzień ten, abyście weń nie 
poczynali roboty żadney. 

25. Krolowie i Książęta wchodzić będą 
w brany miasta tego, siedząc na stolicy Dawi- 
dowey, i ieżdżąc na woziech i na koniech oni 
i Książęta ich, mężowie ludscy i mieszczanie 
Ierozolimscy. I będą mieszkać w mieście tym 
aż na wieki. 

26. I zbieżą się z miast Iudskich i z okolicz- 
nych miasteczek około Ieruzalem, i z ziemie 
Beniamin, z pol, z gor, i od południa, znosząc 
ofiary zapalone, i ine ofiary, dary, i kadzidła, 
a przyniosą ofiary chwały w dom Pański. 

27. Ale iesliż mnie posłuszni nie będziecie, 
a dnia Sabatu nie poświęcicie, a brzemiona no- 
sić będziecie, i wnidziecie w brany Ierozolim- 
skie w dzień Sabatu, zapalę ogień w branach 
iego, ktory pożrze pałace Ierozolimskie, a nie 


będzie ugaszony. 


KAPITUŁA 18 

€ 1. W podobieństwie garnca i garnca- 
rza ukazuie iż ludzie są pod mocą Bożą. 
7. Grozi Zydom, wszakoż im obiecu- 
ie odpuszczenie, iesliby chcieli przydź 
ku obaczeniu. 12. Ukazuie iaka iest 
odporność Zydowska przeciw obietni- 
cam i pogrożkam Pańskim. 13. Uskarża 
się na niewdzięczność ich. 15. Fałeszni 
prorocy zwieli Zydy a stali się przyczy- 
ną upadu ich. 18. Sprzysięgaią się prze- 
ciw leremiaszowi. 20. Modlitwa Iere- 
miaszowa przeciwko ludowi i przeciw 
fałesznym prorokom. 


1. Słowo ktore podane iest leremiaszowi 
od Pana tym sposobem. 

2. Wstań a idź do domu garnczarzowego, 
a tam usłyszysz słowa moie. 

3. Iedym wstąpił do domu garnczarzowe- 
go, a oto sprawował robotę swoię na krągu 


Kap. 19. 


swoim. 

4. A gdy naczynie ktore toczył z gliny rę- 
kami swoimi zepsowało się, powtore utoczył 
z niego drugie iako się mu zdało. 

5. Tedy Pan uczynił do mnie rzecz tak mo- 
wiąc. 

6. O domie Izraelski izali nie mogę z tobą 
także uczynić iako oto ten garncarz, mowi Pan: 
Oto iako glina iest w ręku u zduna tak i wy 
iesteście w ręku moich, O domie Izraelski. 

7. ! Będę wnetże mowił przeciw narodowi, 
i przeciw krolestwu, abych ie wyrwał, i poła- 
mał, i popsował. 

8. Ale iesli narod ten nawroci się od złości 
swoiey przeciw ktoremum mowił, rozżałuię 
się też nad karaniem ktorem był umyslił uczy- 
nić nad nim. 

9. I będę natychmiast mowił o narodzie 
onym, i krolestwie onym, abych ie pobudował 
i osadził. 

10. Aleiesliż uczyni to co się mnie nie po- 
doba, iż głosu mego nie posłucha, żal mi bę- 
dzie dobra onego ktorem nad nim uczynić 
umyslił. 

11. Teraz tedy mowi do mężow ludskich 
i mieszkaiących w leruzalem tymi słowy, Pan 
tak mowi, Oto ia zmyslam na was nieszczęscie, 
j myslę coś przeciw wam, * Nawroćcież się tedy 
teraz każdy od swey złey drogi, a poprawuycie 
drog waszych i spraw waszych. 

12. A oni odpowiedzieli, Nie miey o tym 
żadney nadzieie, abowiem poydziemy za my- 
slami naszemi, a każdy wymysł serca swoiego 
złego sprawować będzie. 

13. Adla tego Pan tak mowi, Pytaycie się 
teraz miedzy pogany, ktoż kiedy słyszał co te- 
mu podobnego: Panna Izraelska rzecz barzo 
sprosną uczyniła. 

14. Izali kto opuści śnieg z Libanu ktory 
taie z skały opływaiąc pola: abo * będąli opusz- 
czone wody ktore wychodzą zimne i ciekące: 

15. Ale lud moy zapomniał mnie, a proż- 
no mi kadzą utykaiąc się w drogach i w sta- 


Alakoby rzekł, Izali ten ktory pragnie 
odeydzie wody chłodney, a indzie iey szukać 


będzie: 


"Ezai.45:9. Rzym.9:20. 
TWyższey.1:10. 
*Niżey.25:5. i 35:15. Ionasz.3:9. 
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rych ścieszkach swych, a $ chodząc po drogach 
i ścieszkach nie udeptanych. 

16. $ Aby ziemia ich została w spustosze- 
niu, i na wieczne poświstowanie, iż każdy kto- 
ry tam tędy przechodzić będzie zadziwuie się, 
a będzie kiwał głową swoią. 

17. Rosproszę ie przed nieprzyiacioły wia- 
trem od wschodu słońca, tyłem a nie obliczem 
obrocę się do nich czasu zginienia ich. 

18. I rzekli, Zeydźmy się a wymyslmy co 
przeciw Ieremiaszowi, abowien © zakon nie 
zginie od kapłana, a rada od mądrego, a słowo 
od proroka, zeydźcie się a uderzmy go w ięzyk, 
i nie baczmy nic na wszytki słowa iego. 

19. O Panie bacz pilnie na mię, a słuchay 
głosu tych ktorzy maią zaście ze mną. 

20. Izali się ma złym za dobre oddawać: 
abowiem ukopali doł duszy moiey. Rospomni 
żem stał przed obliczem twoim abych za ni- 
mi wszytko dobre mowił, a iżbych odwrocił 
gniew twoy od nich. 

21. Adla tego puść głod na syny ich, a po- 
morduy ie srogością miecza, Niechay żony ich 
zostaną sierotami i wdowami, a mężowie ich 
niechay będą wymordowani, i młodzieńcy ich 
niech zbici będą mieczem na walce. 

22. Wołanie niech słyszane będzie z do- 
mow ich gdy nagle zastępy przywiedziesz na 
nie, abowiem ukopali doł aby mię poimali, 
a sidła nogom moim zakryli. 

23. Ale ty Panie wiesz iż każda rada ich iest 
przeciw mnie na śmierć, nie bądźże miłościw 
nieprawościam ich, a grzech ich niechay zgła- 
dzon nie będzie przed obliczem twoiem, ale 
niech upadną przed oblicznością twoią, ob- 
chodź się z nimi podług gniewu twego. 


KAPITUŁA 19 
€ i. Opowieda spustoszenie Ieruza- 
lem, i pomordowanie Zydow. 4. Uka- 
zuie przyczynę takowych pogrozek. 
10. Oznaymuie spustoszenie Ierozo- 
limskie, a zaamionuie przez stłuczony 


dzban. 


1. Pan tak mowił ku mnie, Idź a kup sobie 


BTTo iest w pohańbienie, w pośmiewisko 
i w podziw. 
Gakoby tak rzekł Kościołci błądzić nie 


może. 


ŚNiżey.19:8. i 49:13. i 50:13. 
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dzban od garnczarza a miey z osobna starsze 
z ludu i kapłany. 

2. I wynidziesz na dolinę synow Hennom, 
ktora iest przed braną ceglaną, a tam będziesz 
opowiedał słowa ktore tobie powiedam. 

3. I rzeczesz: Wy Krolowie ludscy i wy 
mieszczanie lerozolimscy słuchaycie słowa 
Pańskiego, Pan zastępow Bog Izraelski tak mo- 
wi, Oto puszczę nieszczęscie na mieysce to 
tak wielkie, iż kto to usłyszy aż mu zapiszczy 
w uszoch. 

4. Abowiem opuścili mię a zgwałcili miey- 
sce to, i kadzili na nim bogom cudzym ktorych 
oni ani oycowie ich nie znali, ani krolowie lud- 
scy, i napełnili mieysce to krwią niewinną. 

5. I pobudowali kaplice Baalowi ku pale- 
niu synow swych w ogniu na ofiarę Baala, cze- 
gom nie roskazał anim o tym mowił i nie my- 
sliłem w sercu moiem. 

6. A dla tego, Oto dni przychodzą, mowi 
Pan, a mieysce to daley nie będzie nazywane 
Tofet, ani doliną synow Hennom, ale doliną 
mordu. 

7. Irosproszę radę ludską i Ierozolimską 
na mieyscu tym, a sprawię to iż upadną od 
miecza przed nieprzyiacioły swemi, a od ręki 
tych ktorzy szukaią żywota ich, i dam trupy ich 
ku pożarciu ptakom powietrznym i bestyam 
ziemskim. 

8. / I położę miasto to na podziwienie i na 
poswistanie, tak barzo iż kto mimo nie poy- 
dzie zadziwi się, a zaświsnie nad iego wszytkim 
karaniem. 

9. Sprawię to iż będą iesć ciała synow i co- 
tek swoich, a każdy z nich będzie iadł ciało 
bliźniego swego czasu oblężenia i ucisnienia, 
w ktorym będą zamknieni od nieprzyiacioł 
swoich, i od tych ktorzy szukaią dusze ich. 

10. Rostrącisz tedy dzban przed oczyma 
tych ktorzy za tobą poydą. 

11. A'rzeczesz do nich, Pan zastępow tak 
mowi, Rostrącę tym kształtem lud ten, i mia- 
sto to, iako bywa rostrącon dzban garnczar- 
ski, ktory iuż więcey nigdy naprawion być nie 
może. A będą pogrzebieni w Tofet iż miesca 
inszego nie będzie ku pogrzebu ich. 

12. Takci uczynię miescu temu, mowi Pan, 
i mieszkaiącym w nim, tak barzo, iż położę 
miasto to iako TIofet. 


Wyższey.8:16. Niżey.49:13. i 49:17. 
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13. Domy Ierozolimskie i domy krolow 
ludskich pomazane będą iako miesce Tofet, 
także się stanie i wszytkim domom na kto- 
rych po dachoch kadzili, gwiazdom niebie- 
skim, a przynosiły mokre ofiary bogom cu- 
dzym. 

14. Odszedł tedy leremiasz od Tofet gdzie 
go był Pan posłał ku prorokowaniu, i stanął 
w sieniach domu Pańskiego, i rzekł wszytkie- 
mu ludowi. 

15. Pan zastępow Bog Izraelski tak mowi, 
Oto puszczę na miasto to, i na wszytki mia- 
steczka około niego wszytko złe com opowie- 
dział przeciwko iemu, iż zatwardzili szyie swe 
aby nie słuchali słow moich. 


KAPITUŁA 20 

€ 1. Fassur ubił Ieremiasza i podał go 
do więzienia. 3. leremiasz z ciemnice 
wywiedziony opowieda iż ma być 
Ieruzalem wzięte od Babilończykow. 
6. Grozi Fassurowi więzieniem. 
7. Uskarża się iż nauka iego nie 
wdzięcznie iest przyięta, a wszakoż 
utwierdza się wezwaniem swym od 
Boga. 11. Cieszy się nadzieią w ratunku 
Pańskim. 


1. Tedy Fassur syn Emmerow kapłana kto- 
ry był postanowion sprawcą domu Pańskiego, 
usłyszał leremiasza ktory to prorokował. 

2. Iubił Fassur leremiasza, a dał go do wię- 
zienia ktore było na wyższey branie Beniamin 
nie daleko domu Pańskiego. 

3. Nazaiutrz potym Fassur puscił go z wię- 
zienia, a Ieremiasz rzekł do niego, Pan nie na- 
zwał imienia twego Fassur, ale cię nazwał A 
Magor Misabib. 

4. Abowiem tak mowi Pan, Oto przestra- 
szę cię i wszytki przyiacioły twoie, i upadną od 
miecza nieprzyiacioł twoich tuż przed oczy- 
ma twoiemi, Ia podam wszytki z luda w ręce 
Krola Babilońskiego ktory ie przeniesie do Ba- 
bilonu i pobiie ie mieczem. 

5. Dam wszytki bogactwa miasta tego, 
i wszytko zbieranie iego, i wszytko co w nim 
iest nakosztownieyszego, Podam też wszytki 
skarby Krolow ludskich w ręce nieprzyiaciel- 
skie, i rozerwą ie a rozchwytaią i zaniosą do 
Babilonu. 

6. Ity też Fassurze ze wszytkiemi domow- 


AO iest, wszędy strach. 


Kap. 21. 


niki twoiemi poydziecie, do więzienia, a przy- 
idziecie aż do Babilonu, i tam ty umrzesz i po- 
grzebion będziesz i wszytcy przyiaciele twoi 
ktorymeś ty kłamstwo prorokował. 

7. OPanie $ podszedłeś mię a omylonem 
iest, Tyś iest możnieyszy niż ia i zwyciężyłeś 
mię, Wydanem był na śmiechowisko przez ca- 
ły dzień a każdy mię za błazna ma. 

8. Iakom począł mowić, wołam na gwałt 
i na krzywdę moię, ano słowo Pańskie dzieie 
mi się na pohańbienie i na pośmiewisko przez 
cały dzień. 

9. A dla tegoż mowię, luż więcey o nim 
wzmianki czynić nie będę, ani będę daley mo- 
wił w imię iego, Tedy słowo iego stało się w ser- 
cu moim iako ogień pałaiący zamkniony w ko- 
ściach moich, i ustałem cierpiąc a nie mogłem 
go strzymać. 

10. Abowiem słyszał łaianie wiela ich 
i strach wszędy wokoł, Opowiedaycie mowią, 
a my toż opowiedać będziem, Wszytcy powi- 
nowaci moi czyhaią na zginienie moie mowiąc, 
Spatrzaymy iakoby go podeydź a przemożmy 
go i pomsciem się nad nim. 

I. AlePanzemnąiestiako możny obrzym, 
a przetoż ktorzy mię przesladuią upadną, nie 
będą zwierzchnieyszy a barzo będą pohańbie- 
ni, abowiem omyliła ie nadzieia, pohańbie- 
nie ich wieczne zostanie i nigdy z pamięci nie 
wyjdzie. 

12. Ty sam Panie zastępow ! doświadczasz 
sprawiedliwego a widzisz wnętrznosci i serce, 
niech widzę nad nimi pomstę od ciebie, abo- 
wiemem przed tobą przełożył sprawę swą. 

13. Ś piewaycie Panu, chwalcie Pana, bo wy- 
bawił duszę ubogiego z ręki złośnikow. 

14. * Przeklęty dzień w ktorym się urodził, 
dzień ten w ktory mię matka urodziła niech 
błogosławiony nie będzie. 

15. Niech będzie przeklęty ten człowiek 
ktory opowiedział oycu moiemu mowiąc, Syn 
ci się urodził a rozweselił go. 

16. Człowiek on niechay będzie iako mia- 


Blakoby rzekł, Bych ia był tym fałszerzem 
iako o mnie ludzie powiedaią tedybyś ty tego 
był przyczyną. 


"Niżey.23:40. 

t1.Kron.28:9. Psal.7:10. Wyższey.11:20. 
117:10. 

*Tob.3:3. 
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sta ktore Pan poborzył nicich nie lituiąc, niech 
słyszy z poranku wołanie, a krzyk w południe. 

17. Czemużeś mię nie zabił wnet z żywota: 
a przecz matka moia nie stała się grobem mem: 
a żywot iey wiecznem poczęciem: 

18. Czemużem wyszedł z żywota abych 
oglądał pracą i boleść, a iżby dni moie stra- 
wione były w posromoceniu: 


KAPITUŁA 21 
€ 1. Przepowieda poimanie Sedekiasza 
i zburzenie leruzalem. 12. Napomina 
Krola ku pokucie. 13. Napomina Ieru- 
zalem aby swem siłam i obronam nie 
ufało. 


1. Rzecz ktorą uczynił Pan ku Ieremiaszo- 
wi gdy Sedekiasz Krol Iudski posłał do niego 
Fassura syna Malkiego, i Sofoniasza kapłana 
syna Maasyaszowego z tymi słowy. 

2. Pytay teraz Pana o nas, abowiem Nabu- 
chodonozor krol Babiloński oborzył się na nas, 
iesliż Pan chce z nami uczynić według wszyt- 
kich cudow swych iżby on odciągnął od nas. 

3. A leremiasz powiedział im, Tak powie- 
cie Sedekiaszowi. 

4. Pan Bog Izraelski tak mowi, Oto wydrę 
przyprawy woienne ktore są w rękach waszych, 
a ktoremi walczyć chcecie na Krola Babiloń- 
skiego, i przeciw Kaldeyczykom ktorzy was 
oblegli około murow, i tu ie zgromadzę w po- 
środ miasta tego. 

5. A będę walczył przeciwko wam ręką wy- 
ciągnioną, i mocnem ramieniem, w gniewie, 
w popędliwości, i w wielkiey srogości. 

6. Ipobiię mieszczany miasta tego, lud i by- 
dło, a pomrą wielkim morem. 

7. A potym mowi Pan, Dam Sedekiasza 
Krola Iudskiego i sługi iego, lud, i ty co po- 
zostaną w mieście tym, po morze, po mieczu, 
i po głodzie, w ręce Nabuchodonozora krola 
Babilońskiego, i w ręce nieprzyiacioł ich, a w 
tęce tych ktorzy szukaią dusze ich, a pomor- 
duię ie srogim mieczem, nie przepuści im, ani 
im pofolguie, ani się zmiłuie nad nimi. 

8. Ty też rzeczesz do ludu tego, Pan tak 
mowi, ' Oto kładę przed wami drogę * żywota 


ADrogę żywota zwie iesliby się poddali Ba- 
bilońskiemu Krolowi, A drogę śmierci nazy- 
wa to iesliby się mu sprzeciwić chcieli. 


"Niżey.38:2. 
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i drogę śmierci. 

9. Ktory pozostanie w mieście tym zdech- 
nie morem, mieczem, i głodem, a ktory wy- 
nidzie a uciecze do Kaldeyczykow ktorzy was 
oblegli, żyw zostanie, a dusza iego będzie mu 
za korzyść iego. 

10. Abowiem obrociłem twarz swą ku złe- 
mu nad miasten tym, a nie ku dobremu, mowi 
Pan, i będzie podane w ręce krola Babilońskie- 
go, ktory ie ogniem popali. 

1. Irzeczesz domowi krola Iudskiego, Słu- 
chaycie słowa Pańskiego. 

12. Domie Dawidow tak mowi Pan, * Sądź- 
cie rano sąd sprawiedliwie, a wyzwołlcie uci- 
śnionego z rąk uciskaiącego, by snadź gniew 
moy nie wyrwał się iako ogień, a iżby się nie 
zapalił tak iż żaden nie byłby nalezion coby 
ugasił dla złości wynalaskow waszych. 

13. Oto mam z tobą sprawę o $ ty ktora 
mieszkasz w dolinie a na opoce w polu, mowi 
Pan, ktorzy powiedacie, Ktoż się oborzy na 
nas: a kto wnidzie do domow naszych: 

14. la was karać będę według owocu wy- 
nalaskow waszych, mowi Pan, a zapalę ogień 
w lesie waszym, i popali wszytko wszędy oko- 
licznie. 


KAPITUŁA 22 

€ 2. Urząd krolewski i sług iego. 4. Po- 
żytek zachowania zakonu Pańskiego, 
i karanie za przestępstwo iego. 10. Pro- 
roctwo przeciw Sellumowi. 15. ledyna 
przyczyna przecz się szczęści krolom. 
18. Proroctwo przeciw loakimowi sy- 
nowi krola Iozyasza. 


1. Pan tak mowi, Zstąp do domu Krola 
ludskiego, a tam opowiedz to słowo. 

2. A mowi, O krolu ludski ktory siedzisz 
na stolicy Dawidowey, słuchay słowa Pańskie- 
go, ty i słudzy twoi, i lud twoy ktory wchodzi 
branami tymi. 

3. Tak mowi Pan, Czyńcie sąd i sprawie- 
dliwość, a wyzwolcie uciśnionego z rąk uciska- 
iącego, Nie zasmucaycie przychodnia, siroty, 
i wdowy, Nie czyńcie krzywdy ani krwie nie- 
winney nie wylewaycie. 

4. Ale rzeczą wykonaycie ty słowa, tedy 


BTTo iest, Ieruzalem. 


iNiżey.22:3. 
"Wyższey.21:12. 
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wnidą branami domu tego krolowie, siedząc 
na mieyscu Dawidowym i na stolicy iego, ież- 
dżąc na koniech i na woziech, słudzy ich i lud 
ich. 

5. Aleiesli słuchać nie będziecie słow tych, 
zaprzysiągłem sam przez się, mowi Pan, iż dom 
ten obroci się w pustynią. 

6. Abowiem tak mowi Pan, O domie kro- 
la Iudskiego, tyś mi iest A Galaadem i głową 
Libanu, A wszakoż zapewne w pustynią cię 
obrocę i w miasta w ktorych nikt nie mieszka. 

7. la zgotuię przeciw tobie rosypacze każ- 
dego z swoią bronią, ktorzy wyborne Cedry 
twe podrąbią i ogniem popalą. 

8. Awieleich przeydą przez miasto to, i rze- 
cze ieden do drugiego, ' Czemu Pan uczynił 
tak temu miastu wielkiemu: 

9. Iodpowiedzą im, Przeto iż opuścili przy- 
mierze Pana Boga swego a służyli bogom cu- 
dzym, i chwalili ie. 

10. Nie płaczcie umarłego, a niech żadne- 
go nie ruszy zeście iego, ale się rozpłaczcie nad 
tem ? ktory wychodzi z tąd, bo się iuż tu nie 
wroci, ani ogląda ziemię narodzenia swego. 

11. Abowiem tak mowi Pan, o Sellumie sy- 
nu Ilozyasza krola ludskiego ktory krolował na 
mieyscu lozyasza oyca swego, i wyszedł z miey- 
sca tego, Nie wroci się tu nigdy. 

12. Abowiem umrze na mieyscu tym kędy 
iest przyniesion, i nie ogląda więcey ziemie tey. 

13. Biada temu ktory buduie dom swoy 
przez niesprawiedliwość, a komory swoie 
w nieprawości, darmo zdradzać będzie bliź- 
niego swego nie płacąc mu za robotę iego. 

14. Ktory mowił, Zbuduię sobie dom prze- 
stronny i komnaty dostateczne, i wyrębuię 
okna, a buduię pokład z Cedru, i maluie mi- 
niią. 

15. Izali będziesz krolował iż to miedzy Ce- 
dry mieszkasz: ociec twoy izali nie iadł i pił, 
a gdy czynił sąd i sprawiedliwość, tedy się mu 
dobrze szczęściło: 

16. Rozsądzał sprawę utrapionego i ubo- 


A'TO iest, Ilako Galaad było miasto głowne 
za lordanem, tak ty Ieruzalem w ziemi lud- 
skiey. 

BTO iest, nad krolem Ioakimem, ktorego 
zwano Selum, a był poiman i zawiedzion do 
więzienia Babilońskiego. 


TW 5.Mo.29:24. 1.Krol.9:8. 


Kap. 23. 


giego a szczęsliwie mu się wodziło. A izali to 
nie było poznać mię: Mowi Pan. 

17. Ale Oczy i serce twe nic inego nie my- 
slą, iedno łakomstwo twoie, a o wylewaniu 
niewinney krwie, przy tym abyś czynił gwałt 
i krzywdę. 

18. A dla tego Pan tak mowi do Ioachima 
syna Iozyasza krola ludskiego: Nie będą nad 
nim narzekać mowiąc, O bracie moy, O Sio- 
stro moia, Nie będą go żałować, O panie, ach 
wielmożnosci iego. 

19. Pogrzebion będzie iako osieł, będzie 
wywleczon a wyrzucon precz z bran lerozo- 
limskich. 

20. Wstąp na Liban a wołay, puść głos 
twoy na Basan, a wołay na wsze strony, iż 
wszytcy twoi miłośnicy rozsypani są. 

21. Mowiłem do ciebie czasu szczęścia two- 
iego, aleś ty rzekł, Nie będę słuchał, takowa 
iest droga twoia ieszcze od młodosci twoiey, 
abowiem niesłuchałeś głosu moiego. 

22. © Wiatrem się karmić będą pastyrze 
twoi, a miłośnicy twoi do więzienia zawiedzie- 
ni będą, tedy będziesz pohańbionym, a zawsty- 
dzisz się za wszytkę złość twoię. 

23. P Ty ktora mieszkasz w Libanie, 
a gniazda twe wieszasz na Cedrach iako bę- 
dziesz wdzięczna gdy cię bolesci i uciski ogarną 
iako niewiastę rodzącą: 

24. Żywę ia mowi Pan, By też lechoniasz 
syn Ioacyma krola Iudskiego był iako ” sygnet 
na prawey ręce moiey, iednak go z tamtąd star- 
gnę. 

25. Podam cię w ręce tych ktorzy szuka- 
ią zginienia twego, i w ręce tych ktorych się 
twarzy strachuiesz, i w ręce Krola Nabucho- 
donozora Krola Babilońskiego, i w ręce Kal- 
deyczykom. 

26. I zapędzę cię i matkę twoię ktora cię 
urodziła, do ziemie cudzey w ktoreiescie się 
nie rodzili, i tam pomrzecie. 

27. A nie wrocą się do ziemie do ktorey ze 
wszytką chucią wzdychaią. 

28. Ten człowiek lechoniasz izali nie iest 
iako sprosny a połamany bałwan abo naczy- 


ĆTo iest, wniwecz się obrocą. 

Dlakoby rzekł, Wy ktorzy mieszkacie 
w kosztownym budowaniu. 

FTego też zwano inaczey loacym. 

FTo iest, namilszy i nawdziecznieyszy. 


Stare Przymierze, Księga 24. 895 


nie nikczemne i niepożyteczne: Czemusz tu 
są przeniesieni i nasienie ich, a wyrzuceni do 
ziemie ktorey nie znali: 

29. O ziemio, ziemio, ziemio, słuchay sło- 
wa Pańskiego. 

30. Pan tak mowi, Napiszcie tego czło- 
wieka osierociałego, męża niefortunnego wie- 
ku, abowiem żaden nie wyidzie z nasienia ie- 
go, ktoremuby się szczęściło, ktoryby siedzieć 
miał na stolicy Dawidowey, a ktoryby w ludzie 
więcey panować miał. 


KAPITUŁA 23 

€ 1. Proroctwo przeciw fałesznym pa- 
sterzom. 3. Przepowiada wywiedzienie 
ludu z niewoley, obiecuiąc mu dobre 
a wierne pasterze. 5. Proroctwo o Kry- 
stusie i o krolestwie iego. 9. Pan się 
smuci z fałesznych prorokow. 13. Pro- 
rocy Samariyey i lerozolimscy. 16. Pro- 
rocy opowiedaiący widzenie serca swe- 
go a nie sądy Boże. 21. Ktorzy biega- 
ią a nie są posłani. 25. Ktorzy sny swe 
opowiedaią ku odwroceniu ludzi od 
Boga. 39. Pomsta nad fałszywymi pro- 
roki. 


1. Biada pasterzom A gubiącym i rozpra- 
szaiącym trzodę pastwiska mego, mowi Pan. 

2. Adla tegoż, tak mowi Pan Bog Izraelski 
do pasterzow ktorzy pasą lud moy, Wy rozpro- 
szyliście owce moie, a wypłoszyliście ie przecz, 
i nie dbaliście o nie, Oto pomszczę się nad zło- 
ścią uczynkow waszych, mowi Pan. 

3. I pozbieram ostatek owiec moich ze 
wszytkich ziemi do ktorychem ie był wygnał, 
a przywiodę ie do obor ich, rozpłodzą się, i roz- 
mnożą się. 

4. B Wzbudzę nad nimi pastyrze ktorzy ie 
pasć będą, a iuż się więcey bać nie będą, i nie 
będą ustraszeni, i nic się ich nie umnieyszy, 
mowi Pan. 

5. I Oto dni przychodzą, mowi Pan, iż po- 
budzę Dawidowi * potomka sprawiedliwego, 


A'To iest, Krolom i przełożonym. 

B'[o proroctwo iest o zupełney naprawie 
Kościoła przez Mesyasza. 

Clawne to iest proroctwo o Krystusie, 


i wedle samych Żydowskich wykładaczow. 


"Ezech.34:2. 
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i będzie krolował iako Krol, poszczęści się mu, 
i czynić będzie sąd i sprawiedliwość na ziemi. 

6. * Za czasow iego luda będzie zbawione, 
a Izrael bespiecznie mieszkać będzie, A to iest 
imię iego, ktorem będzie wezwan, Pan spra- 
wiedliwość nasza. 

7. Adla tegoż $. Otodni przychodzą, mo- 
wi Pan, gdy daley mowić nie będą, Żywie Pan 
ktory wywiodł syny Izraelskie z ziemie Egipt- 
skiey. 

8. Ale, Zywie Pan, ktory wywiodł i przy- 
wiodł nasienie domu Izraelskiego z ziemie puł- 
nocney, i ze wszytkich ziem do ktorychem ie 
był zagnał, a mieszkać będą w ziemi swoiey. 

9. Dla? prorokow kraie się serce we mnie, 
wszytki kości moie drżą, iestem iako człowiek 
opiły, a ktoremu się zmocni wino, dla bytności 
Pańskiey, i dla swiętych słow iego. 

10. Abowiem ziemia iest pełna cudzołoż- 
nikow, ziemia przed krzywoprzysięstwy roz- 
kwilona iest, piękność pustynie zeschła, bieg 
ich złościwy iest, a moc ich niecnotliwa. 

11. Abowiem i prorok i kapłan zdrayce są, 
a nalazłem w domu moim złość ich, mowi 
Pan. 

12. Atakże droga ich będzie iako slizawka 
w ciemności, będą na nię wpędzeni, a padać 
na niey będą: abowiem przewiodę nieszczęście 
na nie, roku nawiedzenia ich, mowi Pan. 

13. Teżem widział głupstwo prorokow Sa- 
maryey, ktorzy prorokowali w Baalu, a w wo- 
dzili w błąd lud moy Izraelski. 

14. Także i w prorokoch lerozolimskich 
widziałem plugastwa: abowiem cudzołożą, 
a w kłamstwie chodzą: Utwierdzili złośniki 
w ich niecnotach, aby się żaden nie nawrocił 
od złości swoiey: Wszyscy się przedemną stali 
iako Sodomczycy a mieszczanie iego iako Go- 
morczycy. 

15. A dla tegoż, Pan zastępow tak grozi 
prorokom tym, Oto ie nakarmię piołunem, 
a opoię ie wodą z żołcią: abowiem od pro- 
rokow lerozolimskich wypłynęła zdrada na 
wszytkę ziemię. 

16. Tak mowi Pan zastępow, Nie słuchay- 
cie słow prorokow, ktorzy wam prorokuią, na- 


D'To iest, fałszywych. 
*Niżey.33:16. 
$Wyższey.16:14. 
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uczaiąc was prożności, opowiedaiąc widzenie 
serca swego, a nie to co wyszło z ust Pańskich. 

17. Mowią do bluźnierzow moich, Pan 
mowi, będziecie mieć pokoy, i mowią do 
wszytkich ktorzy chodzą w nieprawości ser- 
ca swego, Nic złego nie prziydzie na was. 

18. Ktoż wżdy był w radzie Pańskiey: a kto 
słyszał i zrozumiał słowa iego: Ktoż wżdy ie 
zrozumiał: a kto się im przysłuchał: 

19. Oto burza Pańska wywarła się z popę- 
dliwością, a wicher gwałtowny upadnie na gło- 
wę niepobożnych. 

20. Nie będzie pohamowan gniew Pański, 
aż wypełni wszytko to co umyslił w sercu swo- 
im, wy to po tym zrozumiecie w dnioch osta- 
tecznych. 

21. " Nie posyłałem prorokow onych a oni 
biegali, nie mowiłem z nimi a oni przedsię pro- 
rokowali. 

22. By byli na radzie mey przestawali, te- 
dyby byli oznaymowali ludowi memu słowa 
moie, a odwracaliby ie byli od złosciwey drogi 
ich, i od złości wynalazkow ich. 

23. I mniemasz żem ia iest Bog tylko z bli- 
ska mowi Pan, a nie Bog z daleka: 

24. Możeli się człowiek skryć gdziebych go 
ia nie widział, mowi Pan: Izali ia nie napełniam 
nieba i ziemie: mowi Pan. 

25. Słyszałem co prorocy mowili opowie- 
daiąc kłamstwo w imię moie, a mowiąc, Sniło 
mi się, sniło mi się. 

26. Idługoż to będzie w mysli prorokow 
tych co opowiedaią kłamstwo: a oznaymuią 
chytrości serca swego: 

27. Ktorzy myslą iakoby ludowi moiemu 
wyrazili imię moie z pamięci ich sny swemi, 
ktore ieden przed drugim powiedaią, tak ia- 
ko i ich oycowie zapomnieli imienia mego ku 
woli Baalowi. 

28. Prorok maiący sen, niechay oznaymuie 
sen, a ktory ma słowo moie, niechay opowieda 
słowo moie w prawdzie, Coż ma czynić psze- 
nica z plewami: mowi Pan. 

29. Słowo moieizali nie iestiako ogień mo- 
wi Pan, a iako młot tłukący skały: 

30. A przetoż oto gniewam się na proro- 
ki mowi Pan, ktorzy * przekradaią ieden od 


Elakoby rzekł, Imieniem moim insze rze- 
czy niźlim roskazał opowiedaią. 


TWyższey.14:14. Niżey.27:15. i 29:8. 


Kap. 25. 


drugiego słowa moie. 

31. Oto gniewam się na proroki mowi Pan, 
ktorzy ięzyki swe pogładzaią powiadaiąc, Mo- 
wi” on. 

32. Oto gniewam się na ty co fałesznie sny 
opowiedaią, mowi Pan, a zwodzą lud moy 
kłamstwy swemi, i plotkami swemi, anom ia 
ich nie posyłał, anim im roskazował, ktorzy 
nic nie byli pożyteczni ludowi temu, mowi 
Pan. 

33. Iesliby cię tedy lud ten spytał, abo pro- 
rok abo kapłan mowiąc, Coż iest za * brze- 
mię Pańskie: Odpowiedz im, Ktore brzemię: 
Opuszczę was, mowi Pan. 

34. HI proroki kapłan, i lud ktoryby rzekł, 
Brzemię Pańskie, człowiek ten będzie odemnie 
skaran i dom iego. 

35. Iak miedzy sobą społem mowić bę- 
dziecie brat ku bratu, Co Pan odpowiedział: 
i co mowił: 

36. A nie wspomieniecie więcey Brzemie- 
nia Pańskiego, abowiem słowa każdego staną 
się mu brzemieniem, gdyżeście wy wywroci- 
li słowa Boga żywego, Pana zastępow, Boga 
waszego. 

37. Tak rzeczesz do proroka, Co tobie od- 
powiedział Pan: a co ku tobie mowił Pan: 

38. Iesli rzeczecie, Brzemię Pańskie: tedy 
oto tak mowi Pan, Iżeście rzekli to słowo Brze- 
mię Pańskie, a iam do was wskazał żebyście 
niemowili Brzemię Pańskie. 

39. A dla tegoż oto ia porwę was, a wy- 
rzucę was od obliczności moiey, i miasto to 
ktorem wam i oycom waszym dał. 

40. * Wy w wieczney sromocie i pohańbie- 
niu zostaniecie, tak iż to zostanie w pamięci 
wiecznie. 


KAPITUŁA 24 
€ 1. Opowieda wybawienie Zydow po- 
imanych do Babilonu z lechoniaszem 
krolem Iludskim. 2. Prorokuie prze- 
ciw Sedekiaszowi krolowi Ierozolim- 
skiemu, i przeciw Żydom, i przeciw 
tym ktorzy pozostali w ziemi ludskiey. 


FTo iest Pan. 

STO iest, groźba. 

HATu gani ony ktorzy co inego opowiedali 
niż było roskazanie Pańskie. 


*Wyższey.20 11. 
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1. Pan mi to okazał a oto kosze dwa peł- 
ne fig postawione były przed kościołem Pań- 
skiem, potym gdy Nabuchodonozor krol Ba- 
biloński przeniosł Iechoniasza syna loakima 
krola Iudskiego, i książęta Iudskie, rzemieśniki 
i kowale z Ieruzalem, a zawiodł ie do Babilonu. 

2. Ieden kosz był pełen fig wybornych, ia- 
ko prawie bywaią napirwey doyzrałe, a w dru- 
gim były barzo złe ktorych się przed ich złością 
ieść nie godziło. 

3. A Pan rzekł do mnie, Co widzisz lere- 
miaszu: a iam powiedział, Widzę dobre figi 
i wyborne, i złe a barzo złe, tak że się ich ieść 
nie godzi przed ich złością. 

4. I stało się słowo Pańskie do mnie mo- 
wiąc. 

5. Pan Bog Izraelski tak mowi, Iako figi ty 
są dobre, tak będę miał na dobrey baczności 
więźnie ludskie ktorem wygnał z mieysca tego 
do ziemie Kaldeyskiey. 

6. A obrocę łaskawie oczy swe na nie, 
i przywiodę ie do ziemie tey, a pobuduię ie, 
i nie będę ich daley psował, wszczepię ie a ni- 
gdy ich nie wykorzenię. 

7. Dam im serce takie iż mię poznaią żem 
ia iest Pan, I będą ludem mym a ia będę Bo- 
giem ich, abowiem się nawrocą ku mnie ze 
wszytkiego serca swego. 

8. " Aiako figi złe ktorych ieść nie mogą 
przed złością ich, tak postawię Sedekiasza kro- 
la Iudskiego i książęta iego i ine z leruzalem 
ktorzy pozostali w ziemi tey, i ty co mieszkaią 
w ziemi Egiptskiey. 

9. Podam ie w utrapienie i w przenagaba- 
nie od wszytkich krolestw ziemie na pohańbie- 
nie, na przypowieść, za baśń, i za przeklęctwo 
po wszytkich miescach kędy ie wypędzę. 

10. A poslę na nie miecz, głod, mor, aż bę- 
dą wytrawieni z ziemie tey ktorąm dał im i oy- 
com ich. 


KAPITUŁA 25 
€ 1. Ukazuie pracą i pilność ktorą Pan 
miał około Zydow, aby ie przywiodł do 
siebie. 8. Grozi im przyściem krola Na- 
buchodonozora. 12. Obiecuie im wy- 
bawienie po siedmi dziesiąt lat. 15. Pro- 
rokuie przeciw wiele narodom pogra- 
nicznym Żydom. 34. Proroctwo prze- 


"Niżey.31:33. Zyd.8:10. 
!Niżey.29:17. 
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ciw pastyrzom i przełożonym ludu. 


1. Rzecz ktora była uczyniona do leremia- 
sza o wszytkim ludu ludskim czwartego roku 
za loakima syna lozyaszowego krola Iudskie- 
go. Ien rok był pirwszy Nabuchodonozora 
Krola Babilońskiego. 

2. Ktorą uczynił leremiasz do wszytkiego 
ludu Iudskiego, i do wszytkich mieszczan le- 
rozolimskich mowiąc. 

3. Odtrzynastego roku lozyasza syna Am- 
monowego krola ludskiego aż do dnia dzisiey- 
szego ktory iest dwudziesty i trzeci rok, Słowo 
Pańskie stało się ku mnie, i mowiłem do was, 
a czuyniem mowił, aleście wy nie słuchali. 

4. A Pan posłał do was wszytki sługi swo- 
ie proroki z wielką pilnością: Aleście wy ich 
niesłuchali, i nie nakłonialiście ku słuchaniu 
ucha swego. 

5. Gdy mowił, Nawroćsię teraz każdy od 
złościwey drogi swoiey, i od złosciwych zwy- 
czaiow waszych, a będziecie mieszkać w ziemi 
ktorą wam Pan dał, i oycom waszym na wieki 
wiekow. 

6. Nie naśladuycie bogow cudzych, aby- 
ście im służyć mieli i chwalić ie, ani mię ku 
gniewu sprawami rąk waszych wyzywaycie, 
a ia wam szkodzić nie będę. 

7. Aleście mię nie słuchali, mowi Pan, 
owszemeście mię wyzwali ku gniewu sprawa- 
mi rąk waszych, na swe nieszczęście. 

8. A przetoż tak mowi Pan zastępow, Iże- 
ście słow mych nie słuchali. 

9. Oto poslę a pobiorę ku sobie wszytki 
narody od pułnocy, mowi Pan, i Nabucho- 
donozora sługę moiego krola Babilońskiego, 
i przywiodę ie tu do tey ziemie przeciw miesz- 
kaiącym w ziemi, i przeciw wszytkim tym przy- 
ległym narodom, a z gruntu ie wywrocę i po- 
łożę w podziw, w poświstanie i w wieczne spu- 
stoszenie. 

10. Odeymę z pośrod ich głos wesela i głos 
radości, głos oblubieńca i głos oblubienice, 
głos żarn, i światłość pochodniey. 

11. A wszytka ziemia poborzona będzie 
i opustoszona, a ty narody służyć będą Krolo- 
wi Babilońskiemu przez siedmdziesiąt lat. 


*2.Krol.17:19. Wyższey.18:11. Niżey.35:15. 
Ion.3:6. 
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12. * A gdy się wypełni lat siedmdziesiąt, 
nawiedzę krola Babilońskiego i narod ten mo- 
wi Pan, złości ich i ziemię Kaldeyczykow, ktorą 
ia obrocę w pustynią wieczną. 

13. I przywiodę do ziemie tey wszytki sło- 
wa moie ktorem opowiedział przeciwko niey, 
wszytko to co iest w tych księgach napisano 
i co Ileremiasz prorokował przeciw tym naro- 
dom wszytkim. 

14. Abowiem też oni służyć będą wielu na- 
rodom i wielkim krolom, a oddam im wedle 
spraw ich, i wedle uczynkow rąk ich. 

15. Abowiem Pan Bog Izraelski tak do 
mnie mowił, Weźmi z ręki moiey kubek wina 
popędliwosci tey, i napoisz im wszytki narody 
do ktorych cię posyłam. 

16. Będąć pić z niego i zataczać się będą, 
i poszaleią dla miecza ktory posyłam miedzy 
nie. 

17. X Wziąłem tedy kubek z ręki Pańskiey, 
i napawałem z niego wszytki narody do kto- 
rych mię Pan posłał. 

18. To iest do Ieruzalem i do miast lud- 
skich, do krolow ich i do książąt ich ku zbo- 
rzeniu ich, a ku złożeniu ich na podziw, i na 
poświstowanie i na przeklęctwo, tak iako się 
to dziś okazało. 

19. Do Faraona krola Egiptskiego, do sług 
i do książąt iego, także i do wszytkiego ludu 
iego. 

20. I do pospolstwa, i do wszech krolow 
ziemie Hus, i do wszech krolow ziemie Fili- 
styńskiey, i do Askalon, do Gazy, do Akkaro- 
nu i do ostatkow Azotskich. 

21. Do Edom i Moab, także i do synow 
Ammonowych. 

22. Do wszytkich krolow Tyrskich, i do 
wszech krolow Sydońskich, i do krolow ktorzy 
są na wyspiech po oney stronie morza. 

23. I do Dedan, do Tema, do Buz i do 
wszytkich tych ktorzy są w ostatecznych gra- 
nicach. 

24. Do wszech krolow Arabskich, i pospo- 
licie do wszytkich krolow ktorzy mieszkaią na 


AProrok to czynił w widzeniu ktore ie- 
mu od Pana było podane, oznaymuiąc iż się 
to wszytko pewnie z czasem swym wypełnić 
miało. 


12.Kron.36:22. 1.Ezdr.1:1. Niżey.29:10. 
Dan.9:2. 
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puszczy. 

25. A do wszytkich Krolow Zambry i do 
wszech Krolow Elam, ido wszech krolow Med- 
skich. 

26. I do wszech krolow pułnocnych, bliż- 
szych i dalszych, ieden od drugiego, i do 
wszech krolestw ktore iedno są na ziemi, a Krol 
B Sezach po nich pić będzie. 

27. I rzeczesz do nich, Pan zastępow Bog 
Izraelski tak mowi, Piycie a popiycie się, bluy- 
cie a powalaycie się, a nie wstaycie przed mie- 
czem ktory na was puszczę. 

28. Aesliżby nie chcieli wzięć z ręki twey 
kubka ku piciu, rzeczesz im, Pan zastępow tak 
mowi, Wżdyć wam pić z niego. 

29. * Abowiem oto poczynam karanie 
od miasta ktore się ozywa imieniem moim, 
a wy izali się osiedzicie z pokoiem: Zaiste bez 
pomsty niebędziecie, abowiem przyzwałem 
miecz na wszytki mieszkaiące na ziemi, mowi 
Pan zastępow. 

30. Będziesz tedy prorokował to wszytko 
przeciw im, a rzeczesz do nich, * Pan zaryczy 
z wysoka, a głos swoy wypuści z świętego przy- 
bytku swego, zaryczy nad mieszkaniem swoim 
wołaiąc iako ci ktorzy grona wytłaczaią w pra- 
sie, do wszytkich mieszkaiących na ziemi. 

31. Huk przyszedł aż do kończyn ziemie, 
abowiem Pan przą ma z pogany, a sądzi się 
z każdem ciałem, i da niepobożne pod miecz, 
mowi Pan. 

32. Tak mowi Pan zastępow, Oto nieszczę- 
ście wynidzie z iednego narodu na drugi, 
a wielki wicher wzbudzony będzie od kończyn 
ziemie. 

33. I będą dnia onego od Pana pobici od 
iednego końca ziemie aż do drugiego, Nie bę- 
dą ich płakać ani zbierać, ani ich pogrzebą, ale 
będą na ziemi iako gnoy. 

34. Wy pastyrze, wyicie a wołaycie, I wy 
przełożeni nad trzodą walaycie się, abowiem 
dokonywaią się dni wasze, iż pobici a rozpro- 
szeni będziecie, i rozwalicie się iako naczynie 
drogie. 

35. Pastyrze uciec nie będą mogli, a prze- 
łożeni nad trzodą nie uydą. 

36. Głos wołania pastyrzow, i narzekanie 


B'To iest, Krol Babiloński. 


H.Piotr.4:17. 
ŚToel.3:16. Amos.1:2. 
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przełożonych nad trzodami będzie słyszan, 
abowiem Pan poborzył pastwiska ich. 

37. Zginęły stanowiska spokoyne, dla za- 
palenia gniewu Pańskiego. 

38. Opuścił iamę swą iako lew, abowiem 
ziemia ich spustoszona iest przed zapalonym 
gniewem uciskaiącego, i przed popędliwością 
iego. 


KAPITUŁA 26 

€ 1. Oznaymuie Zydom skażenie ko- 
ścioła dla złości ich. 8. Kapłani i proro- 
cy grożą mu Śmiercią. 10. Oskarżon iest 
przed książęty ludskiemi. 12. Proroku- 
ie powtore przeciwko Zydom. 16. Wol- 
nym uczynion od książąt i od star- 
szych. 17. Przełożeni przywodzą przy- 
kłady Micheasza i Uriasza syna Seme- 
iego ku odparciu srogości kapłanow 
i Prorokow. 


1. Na początku Krolestwa loakima syna 
Iozyasza Krola Iudskiego, słowo to było poda- 
ne od Pana, w ten sposob. 

2. Pan tak mowi, Stań w sieni domu Pań- 
skiego, a mowi do wszytkich miast ludskich, 
ktore się schodzą ku chwaleniu do domu Pań- 
skiego, mowiąc do nich wszytki słowa, ktorem 
roskazał tobie abyś im opowiedział, a nie uy- 
muy z nich by słowa. 

3. Tesliż snadź usłuchaią a nawrocą się każ- 
dy od swey złey drogi, i mnie też będzie lito 
nieszczęścia ktorem dopuścić umyslił na nie 
dla złości uczynkow ich. 

4. I rzeczesz do nich, Tak mowi Pan, Iesli 
mię słuchać nie będziecie, a w zakonie tym 
ktorym wam dał chodzić nie będziecie. 

5. Ktemu słow sług moich prorokow nie 
posłuchacie, ktore do was posyłam upomina- 
iąc was i częstokroć przed czasem posyłaiąc, 
a wżdyście posłuszni nie byli. 

6. Tak uczynię domowi temu  iako i Sy- 
lo, a dam miasto to w przeklęctwo wszytkim 
narodom na ziemi. 

7. Tedy Kapłani, prorocy, i wszytek lud 
słyszeli Ieremiasza ty słowa opowiedaiącego 
w domu Pańskim. 

8. A gdy leremiasz dokończał mowić 
wszytkich słow ktore mu Pan roskazał mo- 
wić wszytkiemu ludowi, tedy kapłani, proro- 
cy, i wszytek lud ułapili go mowiąc, Umrzesz 


*1.Sam.4:11. 
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śmiercią. 

9. Czemuś prorokował w imię Pańskie: 
mowiąc, Ten dom stanie sięiako Sylo, a miasto 
to spustoszone będzie, tak iż żaden nie zosta- 
nie coby w nim mieszkał. A tedy wszytek lud 
zgromadził się przeciw leremiaszowi w domu 
Pańskim. 

10. I Książęta Iudskie słysząc wszytki ty sło- 
wa, przyszły z domu krolewskiego do domu 
Pańskiego, i zasiedli w przysionku brany no- 
wey domu Pańskiego. 

11. Tedy kapłani i prorocy rzekli do Ksią- 
żąt i do ludu wszytkiego mowiąc, Mąż ten go- 
dzien iest śmierci, a.bowiem prorokował prze- 
ciw miastu temu, iakoście to sami w uszy swe 
słyszeli. 

12. A Ieremiasz mowił do wszytkich Ksią- 
żąt i do ludu wszego tymi słowy, Pan posłał 
mię ku prorokowaniu przeciw domowi temu 
i miastu temu to wszytko coście słyszeli. 

13. * Teraz tedy drog waszych i spraw wa- 
szych polepszaycie, a słuchaycie głosu Pana 
Boga waszego, a będzie Panu lito pomsty tey 
ktorą umyslił dopuścić na was. 

14. Iaciem oto iest w ręku waszych, uczyń- 
cie ze mną co się wam zda nalepszego, a co się 
widzi przystoynieyszego w oczoch waszych. 

15. A wszakoż zrozumieycie a wiedzcie, ie- 
sliż mię zabiiecie, krewi niewinną wyleiecie 
przeciwko samym sobie, i przeciw miastu te- 
mu, i mieszczanom iego, abowiem Pan zapew- 
neć mię posłał do was, abych wam w oczy mo- 
wił wszytko to. 

16. Tedy Książęta i wszytko pospolstwo 
rzekli do kapłanow i do prorokow, Żadney 
przyczyny śmierci nie masz w człowieku tym, 
abowiem mowi do nas w imię Pana Boga za- 
stępow. 

17. Powstali tedy ludzie i starszy oney zie- 
mie, ktorzy byli na tym zasiedli, i mowili do 
wszytkiego pospolstwa w ty słowa. 

18. * Michaesz Morastytczyk prorokował 
za czasow Ezechiasza Krola ludskiego, i mowił 
do wszytkiego ludu Iudskiego, Pan zastępow 
tak mowi, Syon będzie poorana iako rola, a le- 
ruzalem złożone będzie na kupy, a gora domu 
Pańskiego będzie iako wierzchy lasow. 

19. Ezechiasz Krol ludski i wszytcy Żydo- 


TWyższey.7:3. 
*Mich.1:4. i 3:12. 
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wie, izali go zabili, izali się nie ulękli Pana, 
a prosili go, skąd było lito Panu pomsty kto- 
rą Pan umyslił był przeciwko im: a dla tego 
wielkiey się tu złosci dopuszczamy przeciw du- 
szam naszym. 

20. Był też niektory prorokuiący w imię 
Pańskie Uryasz syn Sameiaszow z Karyaty- 
arym, i prorokował też przeciw miastu temu, 
i przeciw ziemi tey prawie w tyż wszytki słowa 
Ieremiaszowe. 

21. Tedy Krol Ioakim i wszytko rycerstwo 
iego, i wszytcy Książęta słysząc słowa iego, szu- 
kali drogi ku zabiciu iego, co słysząc Uryasz 
ulękł się, a uciekszy przyszedł do Egiptu. 

22. Ioakim tedy posłał niektore do Egiptu, 
Elnatana syna Achoborowego, i drugie z nim. 

23. Aciprzywiedli Uryasza z Egiptu, i sta- 
wili go przed Krolem Ioakimem ktory go mie- 
czem zamordował, a wyrzucon trup iego mie- 
dzy groby pospolstwa. 

24. A wszakoż Achikam syn Safanow bro- 
nił leremiasza aby nie był wydan do rąk ludo- 


wi na śmierć. 


KAPITUŁA 27 

€ 1. Prorokuie przeciwko wiele pogra- 
nicznym Krolom, a napomina ie aby 
się poddali Krolowi Nabuchodonozo- 
rowi. 9. Napomina ie aby nie ufali 
prorokom i czarnoksiężnikom swoim. 
12. Namawia Krola Sedekiasza i napo- 
mina go aby także uczynił. 16. Nama- 
wia kapłany. 19. Prorokuie o zburzeniu 
Kościoła przez Nabuchodonozora. 


1. Na początku Krolestwa loakima syna 
Iozyasza Krola Iudskiego słowo to podane iest 
do leremiasza od Pana w ten sposob. 

2. Pan tak rzekł do mnie, Uczyń sobie oko- 
wy i iarzmo, a włoż ie na szyię swoię. 

3. I posleszie Krolowi Edomskiemu, i Kro- 
lowi Moabskiemu, i krolowi synow Ammo- 
nowych, i do Krola Tyrskiego, i do krola Sy- 
dońskiego, przez posły ty ktorzy przyszli do 
Ieruzalem do Sedekiasza Krola Iudskiego. 

4. A roskażesz im aby opowiedzieli panom 
swym, Pan zastępow Bog Izraelski tak mowi, 
Oto tak powiedzcie panom waszym. 

5. lam sprawił ziemię, ludzi, i zwierzęta 
ziemskie mocą swą wielką, i ramieniem mo- 
im wyciągnionym, a dałem ią temu komu się 
mnie podobało. 


Kap. 28. 


6. A teraz podałem wszytki ty ziemie w rę- 
ce Nabuchodonozora Krola Babilońskiego 
sługi moiego, Nad to ieszcze podałem mu 
wszytki zwierzęta polne aby służyli iemu. 

7. I będą mu służyć narodowie wszytcy * 
i synowi i wnukowi iego, aż przyidzie czas zie- 
mie iego, i iego samego, wiele narodow służyć 
mu będą i Krolowie wielcy. 

8. I stanie się że narod i Krolestwo ktore- 
by nie służyło Nabuchodonozorowi krolowi 
Babilońskiemu, a tego ktoby niechciał podać 
szyje swey pod iarzmo Krola Babilońskiego, 
nawiedzę, mowi Pan, mieczem, głodem, i mo- 
rem, aż ie zniszczę przez ręce iego. 

9. Wy tedy nie słuchaycie prorokow wa- 
szych, wieszczkow waszych i tych co sny swe 
powiedaią, czarownikow waszych, praktyka- 
rzow ktorzy wam powiedaią, Nie będziecie 
służyć krolowi Babilońskiemu. 

10. Abowiem wam oni przepowiedaią 
kłamstwo, aby was precz wyłączyli z ziemie 
waszey, a iżbych ia was wyrzucił abyście zginę- 
li. 

1. Ale narod ktoryby podał szyię swą pod 
iarzmo Krola Babilońskiego, a ktoryby iemu 
służył, zostanie w ziemi iego, mowi Pan, aby 
ią orał i mieszkał w niey. 

12. Tedym też mowił do Sedekiasza Kro- 
la Iudskiego tyż wszytki słowa, mowiąc, Po- 
daycie szyię pod iarzmo Krola Babilońskiego, 
a służcie iemu, i ludowi iego a będziecie żyć. 

13. Przeczże tedy pomrzeć chcecie ty i lud 
twoy od miecza, od głodu, i od powietrza: tak 
iako Pan opowiedział o narodzie ktoryby słu- 
żyć niechciał Krolowi Babilońskiemu. 

14. Nie słuchaycież słow tych prorokow 
ktorzy do was mowią, Nie służcie Krolowi Ba- 
bilońskiemu, Abowiemci wam kłamstwo opo- 
wiedaią. 

15. * Bo chociażem ia ich nie posłał, mowi 
Pan, a wżdy oni fałesznie w imię moie proro- 
kuią, abych wygnał i wygubił, tak was iako 
i proroki co wam prorokuią. 

16. Mowiłem też do kapłanow i do ludu 
tego wszytkiego temi słowy, Pan tak mowi, 
Nie słuchaycie słow prorokow waszych kto- 


AEwil Merodachowi i Balsazarowi. 
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rzy wam prorokuią mowiąc, Oto naczynia Ę 


domu Pańskiego prętko przywrocone będą 
z Babilonu, abowiemci wam kłamstwo proro- 
kuią. 

17. Nie słuchaycież ich, ale służcie krolowi 
Babilońskiemu, chcecieli żyć, Bo przeczżeby 
miasto to miało przydź w spustoszenie: 

18. A iesliż są oni prorocy, i iesli iest sło- 
wo Pańskie z nimi, niech zabieżą modlitwami 
Panu zastępow, aby naczynia ktore pozostały 
w domu Pańskim, i w domu Krola ludskiego, 
i w Ieruzalem, nie były zawiezione do Babilo- 
nu. 

19. ! Abowiem Pan zastępow tak mowi, 
Co się tknie o onych słupiech, o kotle miedzia- 
nym, o podstawkach, i o inych naczyniach kto- 
re zostały w mieście tym. 

20. Ktorych Nabuchodonozor nie zabrał, 
gdy zawiodł Iechoniasza syna loakimowego 
Krola ludskiego z Ieruzalem do Babilonu, 
i wszytki slachcice z ludy i z Ieruzalem. 

21. Pan tedy zastępow Bog Izraelski tak 
mowi o tych naczyniach ktore pozostały w do- 
mu Pańskim, i w domu krola Iudskiego, i też 
w leruzalem. 

22. Ty będą przeniesione do Babilonu, 
a będą tam aż do dnia onego gdy ie nawiedzę, 
mowi Pan, potym ie wyniosę a przyniosę ie na 
mieysce to. 


KAPITUŁA 28 
€ 1. Ananiasz syn Azurow proroku- 
ie rzeczy sprzeciwne temu co opowie- 
dał Ieremiasz. 9. Ieremiasz okazuie kto- 
ry iest znak prawdziwy, po ktorym 
znać proroki prawdziwe. 15. Gani le- 
remiasz Ananiasza, a potwierdza to co 
przed tym prorokował przeciw Krolo- 
wi Sedekiaszowi. 16. Prorokuie przeciw 
Ananiaszowi opowiedaiąc śmierć iego. 

1. Przydało się potym roku onego na po- 
czątku panowania Sadekiasza Krola Iludskiego 
w roku czwartym, miesiąca czwartego, iż Ana- 
niasz syn Azurow prorok ktory był z Gabaon, 
mowił przeciw mnie w domu Pańskim przed 
kapłany i przed wszytkim ludem temi słowy. 

2. Pan zastępow Bog Izraelski tak mowi, 
Połamię iarzmo Krola Babilońskiego. 


B'To iest, ony ktore tam były zawiezione 
z Iechoniaszem. 


12.Krol.25:13. 
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3. leszcze niż dwie lecie wynidą, la przy- 
wrocę na to mieysce wszytki naczynia domu 
Pańskiego ktore Nabuchodonozor krol Babi- 
loński pobrał z mieysca tego, a przeniosł ie do 
Babilonu. 

4. I przywiodę na mieysce to, mowi Pan, 
Iechoniasza syna Ioakimowego Krola ludskie- 
go, i ony wszytki ktorzy są wywiedzieni z ludy, 
a ktorzy zaszli do Babilonu: abowiem złamię 
iarzmo Krola Babilońskiego. 

5. A leremiasz Prorok rzekł do Ananiasza 
proroka tuż przed oczyma kapłanow i ludu 
wszytkiego, ktorzy stali w domu Pańskim. 

6. Rzekł tedy Prorok leremiasz, Niech tak 
będzie, a niech tak uczyni Pan, iż słowa twe 
ktore prorokuiesz utwierdzi Pan, aby naczynia 
domu Pańskiego były przywrocone na miey- 
sce to, i wszyscy ci ktorzy są przewiedzieni do 
Babilonu. 

7. Ale teraz słuchay oto słowa tego, co ia 
powiedam w twe uszy i w uszy ludowi wszyt- 
kiemu. 

8. Prorocy ktorzy przedemną i przed to- 
bą z dawna bywali, prorokowali przeciw wie- 
lu ziemiam, i przeciw krolestwam sławnym, 
o walce, o głodzie, i o morze. 

9. A przytym prorok ktory opowiedał po- 
koy gdy się spełni słowo iego, tedy taki prorok 
poznan bywa iż iest posłan prawdziwie od Pa- 
na. 

10. Tedy Ananiasz prorok wziął iarzmo 
z szyie leremiasza proroka, i złamał ie. 

11. Potym rzekł Ananiasz przed obliczno- 
ścią ludu wszytkiego tym obyczaiem: Tak mo- 
wi Pan: Tym kształtem stłukę iarzmo Krola 
Nabuchodonozora krola Babilońskiego z szy- 
ie wszech narodow pirwey niż wyidą dwie le- 
cie, Odszedł tedy Prorok leremiasz w drogę 
swą. 

12. A potym słowo Pańskie podane iest le- 
remiaszowi gdy Ananiasz Prorok złamał iarz- 
mo z szyie leremiasza proroka, w ten sposob. 

13. Idź a mow Ananiaszowi, Pan tak mo- 
wi: Złamałeś iarzmo drzewiane: ale na mieysce 
iego uczynisz iarzma żelazne. 

14. Abowiem Pan zastępow Bog Izraelski 
tak mowi, Włożyłem iarzmo żelazne na szyje 
tych wszytkich narodow aby służyli Nabucho- 
donozorowi Krolowi Babilońskiemu, a muszą 
mu służyć: dałem mu też społu wszytki źwie- 
rzęta ziemie. 


PROROCTWO IEREMIASZOWE. 
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15. Tedy leremiasz ieszcze i to rzekł Ana- 
niaszowi prorokowi, Teraz słuchay Ananiaszu, 
Nie słał cię Pan, a wżdyś ty ubeśpieczył lud ten 
w kłamstwie. 

16. A przetoż tak mowi Pan, Oto ia zdey- 
mę cię z świata, a umrzesz w tym roku: abo- 
wiemeś przyczyną był odstąpienia od Pana. 

17. Iumarł Ananiasz prorok w onym roku 
miesiąca siodmego. 


KAPITUŁA 29 

€ 1. Pisze do poimanych ktorzy by- 
li w więzieniu z lechoniaszem Kro- 
lem Ierozolimskim. 8. Napomina że- 
by nie wierzyli prorokom fałesznym. 
10. Obiecuie im nawrocenie do Ieru- 
zalem po siedmidziesiąt lat. 16. Pro- 
rokuie przeciw Krolowi Sedekiaszowi 
i Zydom ktorzy pozostali w leruzalem. 
21. Achab syn Kolaiego i Sedekiasz syn 
Semeiego fałeszni prorocy. 25. Listy Se- 
meiasza Nehelamity przeciw leremia- 
szowi. 30. Ieremiasz prorokuie przeciw 
samemu Semeiaszowi. 


1. Tysąsłowa listu leremiasza proroka kto- 
ry posłał z leruzalem do ostatkow starszych 
ktorzy byli w zagnaniu, i do Kapłanow, do 
prorokow, i do ludu wszytkiego ktore Nabu- 
chodonozor przeniosł do Babilonu z leruza- 
lem. 

2. Gdy lechoniasz krol, i krolowa, i komor- 
nicy, i książęta ludskie i Ierozolimskie, rzemie- 
śnicy i kowale z leruzalem wyszli. 

3. Przez Eleasza syna Safanowego, i Ge- 
mariasza syna Helkiaszowego ktore Sedekiasz 
Krol Iudski posłał do Nabuchodonozora kro- 
la Babilońskiego do Babilonu. 

4. Pan zastępow Bog Izraelski tak mowi do 
wszytkich ktorem ia przeniosł z leruzalem do 
Babilonu. 

5. Buduycie domy, i mieszkaycie w nich, 
szczepcie sady, a iedzcie owoce ich. 

6. Poymuycie żony, a rozradzaycie syny 
i corki, daycie żony synom waszym, a corki wa- 
sze za mąż wydaycie, aby rodziły syny i corki, 
rozmnażaycie się tam, i niech was nie ubywa. 

7. Szukaycie pokoiu temu miastu do kto- 
regom was przeniosł A modlcie się Panu za nie, 


AGdy nas Pan poda w ręce iakiego okrut- 
y | ę 5 
nego nieprzyiaciela, tedy nie tylko iż mu pod- 


Kap. 29. 


abowiem za iego pokoiem w pokoiu zostanie- 
cie. 

8. Abowiem Pan zastępow Bog Izraelski 
tak mowi, ' Niech was nie zwodzą prorocy 
waszy co są miedzy wami, ani waszy guślnicy, 
Nie wierzcie we sny ktore się wam śnią. 

9. Fałesznieć wam przez imię moie proro- 
kuią gdyżem ich nie posyłał, mowi Pan. 

10. * Abowiem tak mowi Pan, Gdy się wy- 
pełni siedmdziesiąt lat w Babilonie nawiedzę 
was, a pobudzę łaskawą moię obietnicę nad 
wami iż was przywrocę do mieysca tego. 

11. Bowiem to co myslę o ludu tym, mowi 
Pan, są mysli pokoiu, a nie żadnego nieszczę- 
ścia, ku podaniu wam dobrego dokończenia 
i nadzieie. 

12. Tedy wzywać mię będziecie a poydzie- 
cie drogami moimi, modlić mi się będziecie 
a wysłucham was. 

13. Szukać mię będziecie, i znaydziecie mię, 
gdyż mię szukać będziecie ze wszytkim sercem 
swoim. 

14. Będę od was nalezion, mowi Pan, a wa- 
sze więźnie przywiodę, i zgromadzę was ze 
wszech narodow i ze wszytkich miesc do ktory- 
chem was wygnał, mowi Pan, i przeprowadzę 
was na to mieysce z kądem was wyniosł. 

15. Abowiemeście mowili, Pan nam wzbu- 
dził proroki w Babilonie. 

16. Gdyż Pan tym sposobem mowi o krolu 
ktory siedzi na stolicy Dawidowey, i o ludu 
ktory w tym mieście mieszka, o braciey ktorzy 
nie wyszli z wami do więzienia. 

17. Pan zastępow tak mowi, * Oto posyłam 
na nie miecz, głod, i mor, a uczynię ie iako figi 
zgniłe, ktorych się ieść nie godzi przed złością 
ich. 

18. I prześladować ie będę mieczem, gło- 
dem, i morem, a wszędzie ie będę nagabał po 
wszytkich krolestwach ziemie, i zostaną w zło- 
rzeczeniu, w podziwieniu, w poświstaniu, i w 
pohańbieniu, u wszytkich narodow miedzy 
ktore ie rozpędzę. 


19. Iż słuchać niechcieli słow moich mowi 


dani być mamy, ale też mamy się i Bogu za 
nim modlić. 
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Pan, Gdym do nich słał sługi moie proroki 
ku ich pilnemu napominaniu, a wyście ich 
słuchać nie chcieli, mowi Pan. 

20. Wy tedy wszyscy com was przeniosł 
zleruzalem do Babilonu, słuchaycie głosu Pań- 
skiego. 

21. Tak mowi Pan zastępow Bog Izraelski 
o Achabie synu Kolaiego, i o Sedekiaszu sy- 
nu Semeiego, ktorzy wam fałesznie prorokuią 
w imię moie, Oto ie podam w ręce Nabucho- 
donozora Krola Babilońskiego, a pobiię ie tuż 
przed waszymi oczyma. 

22. I wezmą sobie z nich takowe złorzecze- 
nia wszyscy wygnańcy z ludy ktorzy są w Babi- 
lonie, mowiąc, Niechay cię tak Pan skarze iako 
Sedekiasza i Achaba, ktore Krol Babiloński dał 
upiec. 

23. Abowiem obrzydłość popełnili w Izra- 
elu, gwałcili cudze żony, a opowiedali słowa 
fałeszne w imię moie, czegom ia im nie roska- 
zował, o ktorey rzeczy ia sam wiem, i iestem 
swiadkiem iey, mowi Pan. 

24. A do Semeiasza Nehelamity mowi ta- 
kowymi słowy. 

25. Oto tak mowi Pan zastępow Bog Izra- 
elski, Iżeś twym imieniem posłał listy, do wsze- 
go ludu ktory iest w leruzalem, i do Zofonia- 
sza syna Maasyiego kapłana, i do wszytkich 
kapłanow, mowiąc. 

26. Pan cię zostawił kapłanem na mieyscu 
Ioiady kapłana, abyś był strożem domu Pań- 
skiego, nad każdym * zachwyconym w duchu 
i nad prorokuiącym, abyś go wsadził w kunę 
i w pęta. 

27. A przetoż teraz czemuś niepohamował 
leremiasza Anatotczyka ktory wam proroku- 
ie: 

28. Abowiem posłał do nas do Babilonu 
mowiąc, leszczeć długo czekać, buduycie do- 
my a mieszkaycie w nich, szczepcie sady, a po- 
żywaycie owocow z nich. 

29. Tedy Zofoniasz kapłan czytał ten list 
przed leremiaszem. 

30. A słowo Pańskie podane było Ieremia- 
szowi w ten sposob. 

31. Posli do wszytkich wygnańcow słowa 
ty, Tak mowi Pan o Semeiaszu Nehelamicie, 
Iż wam Selemeiasz prorokował, a iam go nie 


BTy słowa należą na ony proroki ktorzy 
fałsz opowiedali. 
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słał a przywiodł was w omylne ufanie. 

32. A dla tegoż tak Pan mowi, Oto nawie- 
dzę Semeiasza Nehelamitę i potomstwo iego, 
Żaden z narodu iego nie będzie mieszkał w po- 
śrzodku ludu tego, a nie ogląda dobra ktorem 
obdarzę lud moy, mowi Pan: abowiem był 
przyczyną odporności przeciw Panu. 


KAPITUŁA 30 

€ 1. Opowieda przywrocenie Żydom 
z więzienia Babilońskiego. 8. Proroku- 
ie o krolestwie Krystusowym, a obie- 
cuie pokoy i bespieczeństwo wiernym. 
11. Pan karze nieprzyiacioły swoie, a za- 
chowywa swe. 12. Cieszy Żydy, a uka- 
zuie im iż iedno po tąd byli karani dla 
złosci swoich. 17. Cieszy kościoł uma- 
wiaiąc się z Ieruzalem, a opowieda na- 
prawę iego. 23. Grozi niepobożnym 
i sprzeciwnikom kościoła. 


1. Potym stało się słowo Pańskie do lere- 
miasza w ten sposob. 

2. Pan Bog Izraelski tak mowi, Pisz wszytki 
ty słowa ktorem do ciebie mowił w księgi. 

3. Abowiem oto dni prziydą mowi Pan, 
a przywrocę więźnie ludu moiego Izraelskiego 
i Iludskiego mowi Pan, i przywrocę ie do ziemie 
ktorąm dał oycom ich, i posiędą ią. 

4. A tyćsą słowa ktore rzekł Pan nad Izra- 
elem i nad ludą. 

5. Pan tak mowi, Słyszelichmy głos strasz- 
liwy, strach a nie pokoy. 

6. Pytaycie się teraz a obaczcie możeli poro- 
dzić mężczyzna: Czemużem tedy widział ano 
każdy mąż chwyta się za biodry rękoma, iako- 
by ona niewiasta ktora rodzi, a przecz wszytki 
oblicza ich pobladły: 

7. / Biada, abowiem dzień ten wielki iest 
tak iż mu rownia niemasz, a iest czas utrapienia 
Iakobowego, a wszakoż zachowan będzie od 
niego. 

8. Istanie się dnia onego mowi Pan zastę- 
pow, iż złamię iarzmo iego z szyie twoley, a roz- 
targnę związki twe, a nie będziesz więcey służył 
obcym. 

9. Ale służyć będą Panu Bogu swemu, i A 
Dawidowi krolowi swemu ktorego im wzbu- 


dzę. 


A'To iest, Mesyaszowi. 


'Toel.2:11. Amos.5:18. Sof.1:14. 
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10. * Nie lękayże się sługo moy Iakobie, 
mowi Pan, ani się boy Izraelu, abowiem oto ia 
ratuię ciebie z ziemie dalekiey, i nasienie twoie 
z ziemie więzienia, Iakob nawroci się, i uspo- 
koi się, a w przespieczeństwie zostanie, i żaden 
nie będzie co by go ustraszyć miał. 

11. Abowiem iestem z tobą mowi Pan, 
abych wybawił ciebie, a uczynię koniec ze 
wszytkiemi narody miedzy ktorem cię był roz- 
proszył, a wszakoż nie uczynię tego abych cię 
dokonać miał, owszem cię sprawiedliwie karać 
będę, a nie wytracę cię z gruntu. 

12. Abowiem Pan tak mowi, * Rana twoia 
szkodliwa iest, a raz twoy iest nie uleczony. 

13. Żaden nie iest ktoryby się za tobą ziąć 
miał, a iżbyć plastr przyłożył, żadnego lekar- 
stwa niemasz ktorećby było pożyteczne. 

14. Wszytcy miłosnicy twoi zapomnieli cię, 
ani cię szukaią, abowiem cię uderzył raną nie- 
przyiacielską i okrutnym staranim, dla wielko- 
sci nieprawości twoiey, a przeto iż wzięły moc 
grzechy twoie. 

15. * Czemusz wołasz nad utrapieniem 
twoiem: bolesć twoia iest cięszka, bom to uczy- 
nił tobie dla wielkosci nieprawosci twoiey, 
a przeto iż wzięły moc grzechy twoie. 

16. A dla tego wszytcy ci ktorzy ciebie po- 
żyraią pożarci będą, a wszytcy nieprzyiaciele 
twoi poydą do więzienia, i wszytcy ci co cię 
depcą podeptani będą, adam ku łupowi wszyt- 
ki ty co cię łupią. 

17. Abowiem przywrocęć zdrowie, i ule- 
czę cię od ran twych mowi Pan, iż nazwali cię 
Syonem wygnania, tać iest ktorey żaden nie 
szuka. 

18. Tak mowi Pan, Oto ia przeprowadzę 
poimanie namiotow lakobowych, a zmiłuię 
się nad mieszkaniem iego, i będzie miasto wy- 
budowane na pagorku swoim, i pałac wysta- 
wion będzie wedle porządku swego. 

19. A wynidzie od nich chwała i głos we- 
selących się, Rozmnożę ie a nie umnieyszy się 
ich, i uwielbię ie, a nie będą * umnieyszeni. 

20. Synowie iego będą iako i przed tym, 


BW tych słowiech okazuie trapienie ktore 
Pan dopuścił na on lud. 

CTo proroctwo iest o naprawie kościoła 
ktore się przez Krystusa stało. 


TEzai.44:2. Luk.1:71. 
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a zgromadzenie iego przed obliczem mem zo- 
stanie, nawiedzę wszytki ty ktorzy ie trapią. 

21. Z niego wynidzie D_ mocarz, a z po- 
srzodku iego panuiący nad nim, roskażę mu 
przydź ku sobie a prziydzie do mnie, abowiem 
ktoryż to iest co serce swe przykłonił ku mnie 
mowi Pan: 


22. I będziecie wy mnie ludem, a ia się sta- 
nę Bogiem waszym. 

23. Otoniepogoda Pańska ktora wychodzi 
z popędliwoscią iako wicher gwałtowny na 
głowie niepobożnych zostanie. 


24. Zapalenie gniewu Pańskiego nie od- 
wroci się do tąd aż dokończy a wypełni umy- 
slenie serca swego. Wy to zrozumiecie E w osta- 
tecznych swych czasiech. 


KAPITUŁA 31 

€ 1. Przekłada dobrodzieystwa Boże 
przeciw Zydom po wyściu z więzie- 
nia Babilońskiego. 3. Oznaymuie iż to 
wszytko pochodzi z szczerey dobroci 
Pana Boga. 6. Prorokuie o przywie- 
dzieniu Izraelitow, to iest o dziesięcior- 
gu pokoleniu. 10. Pan chce aby dobro- 
dzieystwa iego po wszem świecie opo- 
wiedziane były. 13. Wypisuie wesele 
wiernych ktore przydź miało w koście- 
le Bożym. 18. Nawrocenie człowieka 
zszczerey tylko samey łaski Bożey przy- 
chodzi. 20. Pan obiecuie Izraela przy- 
iąć, za wdzięczny kościoł swoy. 29. Każ- 
dy umrze dla złości swoiey. 33. Pan 
obiecuie wziąć nowe przymierze z ko- 
ściołem swoim, ktore na wieki trwać 
będzie. 34. Grzechy bywaią odpuszcza- 
ne dla przymierza ktore Pan uczynił 
z kościołem swoim. 


1. W onych czasiech mowił Pan, * Będę 
Bogiem wszytkich domow ? Izraelskich, a oni 


będą ludem moim. 


D'To iest Krystus Pan wynidzie z ludu tego 
wedle ciała. 

ETo iest, przy skończeniu świata gdy osta- 
teczny Sąd prziydzie. 

To proroctwo iest o Krystusie i o krole- 

stwie iego w kościele. 

B'Tu rozumie wszytki wybrane ktorzy po- 
szli z Izraela nie wedle ciała, ale wedle obrania 
i wedle obietnice. 
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2. Tak mowi Pan, Lud ktory uszedł od 
miecza nalazł łaskę na puszczy, a szedł do swe- 
go odpoczynienia Izrael. 

3. Pan okazał się iemu od dawnego czasu, 
Umiłowałem cię miłością wieczną, i dla tegoż 
użyłem łaski nad tobą. 

4. Powtore pobuduię cię a zbudowana 
będziesz ty panno Izraelska, ieszcze będziesz 
ochędożona ? bębny twemi, a poydziesz z igra- 
iącemi do tańca. 

5. leszcze rozsadzać będziesz winnice na 
gorach Samaryiey, ogrodnicy będą szczepić, 
a owoce będą pospolicie zbierać. 

6. Abowiem oto będzie dzień w ktory stro- 
żowie zawołaią na gorze Efraim, Wstańcie 
a wstąpmy do Syonu do Pana Boga naszego. 

7. Bo tak mowi Pan, Weselcie się w radości 
Iakobowey, a rozraduycie się nad głową poga- 
now, obiawiaycie, chwalcie, a mowcie, O Panie 
wybaw lud twoy ostatki Izraelskie. 

8. Oto przywrocę ie z ziemie pułnocney, 
a pozbieram ie z kończyn ziemie, miedzy ktore- 
mi będą ślepi, chromi, brzemienna i położnica 
po społu, gromada wielka wroci się tu. 

9. Odeydą z płaczem * ale ia w miłosier- 
dziu przywrocę ie, a przeprowadzę ie przez 
bystre strumienie wod, i prostą drogą, nie po- 
tkną się na niey: abowiem iestem Izraelowi 
oycem, a Efraim iest moy pierworodny. 

10. Pogani słuchaycie słowa Pańskiego, 
a opowiedaycie wyspom ktore są daleko, 
a mowcie, On ktory rozproszył Izraela zbie- 
rze go, a strzedz go będzie iako pasterz trzody 
swey. 

11. Abowiem wykupi Pan Iakoba a wyba- 
wi go z rąk możnieyszego niż on sam. 

12. Prziydą tedy, a chwalić go będą na 5 wy- 
sokości Syonu, Zbieżą się do dobr Pańskich, 
do zboża, do wina, do Oliwy, i do iagniąt i do 


cieląt: a dusza ich stanie się iako ogrod wilgot- 


Clakoby rzekł, ktory uszedł z rąk Faraono- 
wych. 

DDawa znać o naprawie kościoła w kto- 
rym iest wszytko iego wesele i roskosz. 

EDrudzy czytaią, prziydą z płaczem ktory 
im prziydzie z radości po długim trapieniu. 

FRozumie o Kościele w ktorym sobie Pan 
Bog obrał chwałę swą. A przetoż zboże wino 
i ine rzeczy rozumie dobra duchowne, ktore 
w nim bywaią szafowane. 
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ny, tak iż nigdy nie uczuią boleści. 

13. Atedy Panna rozkocha się * w tańcoch, 
młodzieńcy i starszy społem: obrocę płacz ich 
w wesele, pocieszę ie i rozweselę ie od smutku 
ich. 

14. I napoię " tłustością chuć kapłanow, 
a lud moy nasyci się dobrami moiemi, mowi 
Pan. 

15. Pan tak mowi, Głos! narzekania i pła- 
czu gorzkiego, usłyszan iest na wysokości Ra- 
cheleJ płaczącey synow swych, ktora się nie- 
chciała ucieszyć dla nich, przeto iż ich nie X 
masz. 

16. Tak mowi Pan, Zadzierż głosu twego 
od płaczu, a oczy twych od łez, abowiem 
praca twoia zapłatę swą mieć będzie, mowi 
Pan, I nawrocą się z ziemie nieprzyiacielskiey. 

17. Iest ieszcze nadzieia w twoich dnioch 
ostatecznych, mowi Pan, Bo nawrocą się syno- 
wie twoi do granic swoich. 

18. Usłyszałem M Efraima narzekaiącego, 
Pokarałeś mię, a iestem pokaran iako cielec nie 
okrocony: Nawroćże mię a nawrocon będę: 
abowiemeś ty iest Pan Bog moy. 

19. Zaiste potym gdym iest nawrocon by- 
łem N żałościw, a potym gdym się uznał ude- 
rzyłem się w biodra moie, zasromałem się i by- 
łem zawstydzonym: przeto żem cierpiał za 
wszeteczeństwo młodości moiey. 

20. 9 Efraim, Izali iest wdzięcznym synem 
moim, i dziecięciem roskosznym: a wszakoż 
od tąd iakom począł mowić k niemu ieszcze 


To iest, w zebraniu wiernych. 
HPrzez tłustość rozumie ducha mądrości 
i uprzeymości. 

TTu okazuie w iakim przed tym kościoł 
Boży utrapieniu był chcąc potym okazać ia- 
kie było ich wesele prziszłe. 

JPrzez Rachelę matkę Baniaminowę, ro- 
zumie wszytko pokolenie Izraelskie. 

KToiest, Iż byli w więzieniu, a żaden znich 
w ziemi nie został. 

LTo iest, nieszczęście twoie w ktorym ie- 
steś. 

Mprzez Efraima rozumie lud wszytek ktory 
był w więzieniu. 

NZałowałem przewinienia mego. 

Olakoby rzekł, Nie iest mi wdzięcznym dla 
swoich złości, i przetożem go dla nich karał. 


'Mat.2:18. 
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nań pamiętać będę, I dla tego wnętrzności mo- 
ie wzruszyły się nad nim, a będę iemu miło- 
ściw, mowi Pan. 

21. ? Poczyń sobie kopce, i poczyń sobie 
mogiły a obacz ścieszkę i drogę po ktorey cho- 
dzisz. Panno Izraelska nawroć się, nawroć się 
do miast twych. 

22. Dokądże się tak © tułać będziesz corko 
swawolna: abowiem Pan stworzy rzecz nową 
na ziemi: Niewiasta * ogarnie męża. 

23. Pan zastępow Bog Izraelski tak mowi, 
leszcze słowo to powiedać będą w ludzie i w 
mieściech iego gdy wywiodę więźnie ich, Pan 
niech tobie błogosławi o mieszkanie sprawie- 
dliwości i goro swięta. 

24. A będą w niey mieszkać luda i wszytki 
miasta iego społu, oracze i ci co z trzodami 
swemi chodzą. 

25. Abowiem ochłodziłem duszę spraco- 
waną, a napełniłem każdą duszę zchorzałą. 

26. *T dla tego ocuciłem się, a poyzrałem, 
a ono sen moy był wdzięczny. 

27. " Oto dni przychodzą, mowi Pan, 
w ktorych posieię dom Izraelski i dom lud- 
ski nasieniem człowieczem, i nasieniem bydlę- 
cem. 
28. A iakom nad nimi czuł, abych ie był 
precz wykorzenił, i pokaził, a iżbych ie był ro- 
sproszył, pogubił, i potarł: tak nad nimi czuć 
będę, abych ie pobudował, i wszczepił, mowi 
Pan. 

29. * Za onych czasow nie będą daley mo- 


PIakoby rzekł, Naznaczcie sobie dobrze 
drogę tę ktorą idziecie do więzienia, Abo- 
wiem zasię tedyż się z niego wrocicie do do- 
mow swoich. 

To iest, i długoż będziesz błądzić żywąc 
bez zakonu. 

RProrok opowiedaiąc o nawroceniu z wię- 
zienia Babilońskiego, ktore było figurą wię- 
zienia grzechu, za razem ukazuie sposob kto- 
rem się to wybawienie stać miało, to iest, Me- 
syasza ktory wynidź miał z niewiasty, A to by- 
ło iście rzecz nowa na ziemi że się z panny na- 
rodzić miał. 

SIakoby rzekł, Ia leremiasz miałem widze- 
nie to o Mesyaszu przez sen, ktore widząc 
ocuciłem się z radością. 

TTo iest, rozmnożę i ubogacę. 


fEzech.18:2. 
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wić, Oycowie iedli iagodę kwaśną, a synom 
zęby cierpną. 

30. Ale każdy zemrze w złości swoiey, 
a ktoryby kolwiek człowiek iadł iagodę kwa- 
śną scierpną zęby iego. 

31. * Oto dni prziydą, mowi Pan, w kto- 
rych uczynię V nowe przymierze z domem Izra- 
elskim i z domem Iludskim. 

32. Nie według onego przymierza ktorem 
uczynił z oycy ich w on dzień w ktorym uchwy- 
cił rękę ich, abych ie wywiodł z ziemie Egipt- 
skiey, ktore przymierze oni zgwałcili, aczkol- 
wiekem im był prawie iako małżonkiem, mo- 
wi Pan. 

33. Abowiem to iest przymierze, ktore po- 
stanowię z domem Izraelskim po tych dnioch, 
mowi Pan, * założę zakon moy we wnętrzno- 
ściach ich, a napiszę gi na sercach ich, i stanę 
się Bogiem ich, a oni zostaną ludem moim. 

34. Każdy Y nie będzie daley uczył bliź- 
niego swego, ani mąż brata swego, mowiąc, 
Poznaycie Pana, abowiem oni wszytcy pozna- 
ią mię od namnieyszego z nich, aż do nawięcz- 
szego, t gdyż przepuszczę nieprawościam ich, 
a nie będę daley pamiętał grzechow ich. 

35. Tak mowi Pan, Ktory dawa Słońce dla 


UPrzymierze Pańskie z Oycy tak przed da- 
niem zakonu iako i po zakonie, iednoż iest 
ugruntowane na Panu Iezusie i utwierdzone 
we krwi iego, nad ktore żadnego inego nie 
masz, A wszakoż Pismo nazywa nowym przy- 
mierzem zupełne obiawienie Pana Krystuso- 
weidarow Ducha Świętego, ktore bywaią do- 
skonale szafowane w kosciele iego, co i przed 
tym oycowie obaczali w onych cienioch i ce- 
rymoniach zakonnych. A z teyże prziczyny 
iest nazwane inem przymierzem, to iest sta- 
rem, względem onego ktore iest w doskona- 
łey światłości. 

VNie rozumie tu aby iuż nauki nie mia- 
ło być potrzeba w Kościele, abowiem posłu- 
ga w słowie Bożym wieczna iest w kościele ale 
rozumie prędką i powolną chęć ludzką ku słu- 
chaniu słowa Bożego i uprzeymą miłość kto- 
rą Pan Bog położy w sercach ich czego ludzie 
doydź nie mogą z nauki zakonney. 


*Zyd.8:8. 

$*Wyższey.24:7. Luk.1:73. Zyd.8:10. 
'Ezai.54:13. Ian.6:45. 

'Dzie.10:43. 
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iasnosci we dnie, a Miesiąc i gwiazdy sprawuie 
dla swiatłosci w nocy, ktory wzrusza morze, 
aby się burzyły nawałności iego, imię iego iest 
Pan zastępow. 

36. Sprawy ty, iesli mogą być odięte ode- 
mnie, mowi Pan W tedyć też ustanie nasienie 
Izraelskie iż nie będzie narodem przedemną 
po wszytki czasy. 

37. Pan tak mowi, lesliż nieba wzgorę roz- 
mierzone być mogą, a grunty ziemie na doł 
iesli mogą być doscignione, tedy ia też odrzu- 
cę wszytko nasienie Izraelskie, dla wszytkiego 
tego co uczynili, mowi Pan. 

38. Oto dni przychodzą, mowi Pan, w kto- 
rych miasto będzie zbudowane Panu, od wieże 
X Hananeel, aż do brany narożney. 

39. A ieszcze wynidzie sznur i daley imo 
nię na pagorek Y Gareb, i okrąży Goat. 

40. I wszytkę dolinę trupow i popiołow, 
i wszytki role aż do potoku Cedron, a do we- 
gła brany końskiey ku wschodu słońca: Takieć 
będzie miesce poświęcone Panu, nie będzie 
wykorzenione ani daley zburzone na wieki. 


KAPITUŁA 32 
€ 1. Ieremiasz wsadzony do więzie- 
nia, prorokuie o skażeniu Ieruzalem, 
a iż Sedekiasz krol miał być poiman. 
6. Opowieda wyście Zydow z więzie- 
nia Babilońskiego. 17. Modli się Panu 
przepatruiąc poimanie Ierozolimskie. 
26. Pan opowieda iemu, iż potrzeba 
aby Ieruzalem zepsowane było, a iżby 
Zydowie dla złości swych zawiedzieni 
byli do Babilonu. 37. Obiecuie iż ie ma 
potym wywieść do leruzalem, az niemi 
wziąć wieczne przymierze. 


Wlakoby rzekł, lesli Słońce i Miesiąc 
i gwiazdy świecić będą do skończenia świata 
wedle postanowienia moiego, a inaczey się to 
nie zmieni, Także i lud Boży na wieki trwać 
będzie, a żaden iemu nie zaszkodzi, gdzie tu 
oto prorok rozumie wieczne Krolestwo Pana 
Krystusowe i kościoła iego. 

XHananeel była wieża w leruzalem gdzie 
był Caighaus. 

YGareb i Goat były niektore mieysca przy 
leruzalem, w ktorych słowiech dawa znać 
iż miasto miało być daleko budownieysze 
i więczsze przez ktore tu rozumie kościoł Bo- 


zy. 
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1. Słowo ktore podane było od Pana Iere- 
miaszowi roku dziesiątego za Sedekiasza Krola 
Iudskiego, ktory iest osmynasty rok Nabucho- 
donozora. 

2. Awten czas woysko krola Babilońskie- 
go obległo było Ieruzalem, a Ieremiasz prorok 
zamknion był w przysionku ciemnice, ktora 
była w domu Krola Iudskiego. 

3. Abowiem Sedekiasz krol dał go wsadzić 
przeto, iż on prorokował tak mowiąc, Pan tak 
mowi, Oto podam miasto to w ręce krola Ba- 
bilońskiego, i weźmie ie. 

4. A Sedekiasz krol ludski nie uydzie rąk 
Kaldeyczykow, owszem będzie podan w ręce 
Krola Babilońskiego, i ustnie z nim mowić 
będzie, a ogląda go okiem w oko. 

5. Izawiedzie Sedekiasza do Babilonu, i bę- 
dzie tam dotąd aż go nawiedzę, mowi Pan, 
A iesliż z Kaldeyczyki bitwę ztoczycie, nie po- 
szczęści się wam. 

6. I rzekł leremiasz, Słowo Pańskie iest 
mnie podane, w ten sposob. 

7. Oto Hanameel syn Selluma stryja twe- 
go, przyidzie k tobie mowiąc, Kup sobie imie- 
nie moie ktore iest w Anatot, abowiem blisko- 
ścią na cię przypada prawo wykupna. 

8. Hanameel tedy syn stryia mego, przy- 
szedł do mnie według słowa Pańskiego do 
przysionku ciemnice, i rzekł ku mnie, Kup pro- 
szę cię imienie moie, ktore iest w Anatot w zie- 
mi Beniamin, abowiem prawem dziedzicznym 
na cię przysłuszy, a to tobie właśnie kupno na- 
leży, a przetoż ie kup sobie, bom zrozumiał że 
tak chce mieć słowo Pańskie. 

9. Atak kupiłem imienie od Hanameela 
syna stryia mego ktory był w Anatot, a odlicza- 
łem mu pieniądze siedmi * Syklow i dziesięć 
srebrnikow. 

10. I uczyniłem zapis, a zapieczętowałem 
go, a przyzwałem do tego swiadki, a odważy- 
łem srebro na wadze. 

11. A potymem wziął tenże zapis zapieczę- 
towany, wedle prawa i zwyczaiu, i wyiąłem 
z osobna minutę iego. 

12. I oddałem list kupna Baruchowi syno- 
wi Neryego, synowi Mahasyego, tuż przy byt- 
ności Hanameela stryia mego, i przy bytności 
świadkow ktorzy byli popisani na liście kupna, 


AO tym Syklu patrzay w.l.Moiże. 
Kap.23:15. 
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i przed oblicznością wszytkich Żydow ktorzy 
siedzieli w przysionku ciemnice. 

13. Iroskazałem Baruchowi tuż przed ni- 
mi. 

14. Pan zastępow Bog Izraelski tak mo- 
wi, Weźmi listy kupna zapieczętowane, i listy 
otworzone, a położ ie w naczyniu glinianym, 
aby długo trwać mogły. 

15. Abowiem Pan zastępow Bog Izraelski 
tak mowi, leszcze domy, role, i winnice będą 
kupowane w ziemi tey. 

16. A potym kiedym dał list kupna Baru- 
chowi synowi Neryego, modliłem się Panu, 
mowiąc. 

17. Ach Panie Boże, Otoś ty stworzył nie- 
bo i ziemię możnością twą wielką, i ramieniem 
twoim wyciągnionym, a nic nie iest przed tobą 
niepodobnego. 

18. Ktory czynisz miłosierdzie nad tysiąc 
mi, a obracasz złości oycowskie na łono synow 
ich po nich, Boże wielki a możny, ktorego imię 
iest Pan zastępow. 

19. Wszech namożnieyszy w radzie, a wiel- 
ki w sprawach swoich, abowiem oczy twoie 
otworzone są nad wszytkimi drogami synow 
ludzkich abyś odpłacił każdemu wedle uczyn- 
kow iego, i według owocu wynalaskow iego. 

20. Ktoryś zostawił cuda i dziwy w ziemi 
Egiptskiey aż do dnia dzisieyszego w Izraelu 
i w ludziech, czyniąc sobie sławne imię, iako 
się to i dziś okazuie. 

21. Iwywiodłeś lud twoy Izraelski z ziemie 
Egiptskiey, z znamiony i z cudami, ręką moż- 
ną, i ramieniem wyciągnionem, i z strachem 
wielkim. 

22. A podałeś im ziemię tę, ktorąś zaprzy- 
siągł dać oycom ich, ziemię opływaiącą mio- 
dem i mlekiem. 

23. Do ktorey weszli i posiedli ią, ale nie 
chcieli być posłusznymi głosowi twoiemu, ani 
chodzili w zakonie twoim, ani też czynić chcie- 
li wszytkiego tego, coś ty przykazował im, 
Z kąd oto dopuściłeś przyść na nie temu wsze- 
mu nieszczęściu. 

24. Oto baszty stanęły przeciw miastu te- 
mu ku wzięciu iego, a miasto podane iest w rę- 
ce Kaldeyczykom szturmuiącym do niego, mo- 
cą miecza, głodu, i moru, a wszytko coś opo- 
wiedział tak się stało, iako to oto i sam baczysz. 


'W.2.Mo.34:7. w 5.Mo.5:9. 
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25. A ty do mnie mowisz, o Panie Boże, 
Kup sobie imienie za gotowe pieniądze, a weź- 
mi świadki, gdyż oto miasto to przydzie w ręce 
Kaldeyczykom. 

26. Ale słowo Pańskie było podane Iere- 
miaszowi w ten sposob. 

27. Oto iestem Pan Bog wszelkiego ciała, 
izali co u mnie iest niepodobnego: 

28. A dla tegoż tak mowi Pan, Oto podam 
miasto to w ręce Kaldeyczykom, iw ręce Nabu- 
chodonozora krola Babilońskiego, a weźmie 
ie. 

29. Kaldeyczycy ktorzy czynią szturmy ku 
miastu temu, wnidą do niego i popalą ie 
i wszytki domy iego, na ktorych dachoch ka- 
dzili Baalowi, a czynili ofiary mokre bogom 
cudzym wyzywaiąc mię ku gniewu. 

30. Abowiem synowie Izraelscy i synowie 
Iudscy, ieszcze od młodości czynią to co się 
mnie nie podobało, i synowie Izraelscy wy- 
zwali mię przeciw sobie sprawami rąk swych 
mowi Pan. 

31. A miasto to wzruszyło gniew i popę- 
dliwosć moię przeciw sobie, ieszcze od onego 
dnia iako iest zbudowane, aż oto do dnia tego, 
abych ie oddalił od obliczności moiey. 

32. Dla wszelkiey złości synow Izraelskich, 
i synow ludskich ktorą czynili, poruszaiąc mię 
tak sami, iako i krolowie ich, Książęta, kapłani, 
i prorocy ich, mężowie ludscy i mieszczanie 
Ierozolimscy. 

33. A obrocili się ku mnie tyłem, a nie ob- 
liczem, i gdym ie nauczał przed czasem upomi- 
naiąc, nie byli posłuszni napominaniu memu, 
ani się polepszyli. 

34. | Ale położyli obrzydłości swe w do- 
mu tym, ktory się ozywa imieniem moim, ku 
pomazaniu iego. 

35. Iwybudowali kaplice wysokie Baalowi, 
ktore są na dolinie synow Hennom, kędy prze- 
naszali przez ogień syny i corki swoie $ Mo- 
lochowi, czegom ia im nie roskazował, anim 
o tym nigdy myślił, żeby kiedy taką obrzydłość 
czynić mieli, przywodząc w grzech ludę. 

36. A teraz dla tego Pan Bog Izraelski mo- 
wi o mieyscu tym, o ktorym wy powiedacie, 
Podane będzie w ręce krola Babilońskiego, 


BO tym  bałwanie 
w 3.Mo.18:21. 


Molochu patrz 
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mieczem, głodem, i morem. 

37. Oto ia zgromadzę ie ze wszytkich ziem 
do ktorychem ie był wyrzucił, w popędliwo- 
ści moiey i w gniewie moim, i w zagniewaniu 
wielkim, I dam się im zasię wrocić do miesca 
tego, w ktorym bespiecznie mieszkać będą. 

38. Oni będą ludem moim, a ia będę Bo- 
giem ich. 

39. * I dam im serce iedno, i drogę iednę, 
aby się mnie ustawicznie bali, a iżby się im 
dobrze działo i synom ich na potym. 

40. A uczynię z nimi przymierze wieczne, 
i nie odstąpię na zad od nich abych im dobrze 
czynił, owszem położę boiaźń moię w sercu 
ich, iżby odemnie nie odstępowali. 

41. I rozkocham się w nich czyniąc im do- 
brze, wszczepię ie w ziemi tey w prawdzie ze 
wszytkiego serca mego i ze wszytkiey swey du- 
sze. 

42. Abowiem Pan tak mowi, Iakom oto 
przywiodł wszytko to złe na lud ten, tak przy- 
wiodę na nie wszytko dobre ktorem obiecał 
im. 

43. A pola w ziemi tey będą mieć gospoda- 
rze o ktorey wy powiedacie, Spustoszona iest, 
a nie masz w niey ni człowieka, ni bydlątka, 
bo iest podana w ręce Kaldeyczykom. 

44. Będą kupować role za pieniądze, a bę- 
dą czynić zapisy, i będą zapieczętowane, i będą 
brać k temu świadki w ziemi Beniamin, i wszę- 
dy około Ieruzalem, i w miastach ludskich, 
w miasteczkach na gorach, w miasteczkach po- 
lnych, i w miasteczkach ktore są ku południo- 
wi, abowiem nawrocę poimane ich, mowi Pan. 


KAPITUŁA 33 

41. Przedsię nieprzestawa opowiedać 
o przywroceniu Zydow i naprawie le- 
ruzalem. 15. Prorokuie o krolestwie 
Krystusowym i o pokoiu a bespieczeń- 
stwie wiernych, zą czasu iego. 19.y.25. 
Ukazuie przymierze, ktore kościoł ma 
przez Krystusa iż ma być mocne i nie 
zgwałcone. 22. Opowieda nasienie ko- 
ścioła niezliczone. 


1. A słowo Pańskie stało się powtore do 
Ieremiasza gdy ieszcze był zamkniony w przy- 
sionku ciemnice, w ten sposob. 

2. Tak mowi Pan, Sprawca iego Pan, ktory 


tEzech.11:19. 


910 


A ją wybudował, aby ią umocnił, imię iego iest 
Pan. 

3. Wołay do mnie, a odpowiem tobie, 
a opowiemci rzeczy wielkie i skryte, ktorycheś 
ty nie znał. 

4. Abowiem Pan Bog Izraelski tak mowi, 
Co się dotycze, domow, miast, i domow Kro- 
low ludskich, ktore są pokażone taranmi i mie- 
czem. 

5. I dla tego iż wyciągnęli walczyć prze- 
ciw Kaldeyczykom, aby były napełnione trupy 
ludzkimi, ktorem pobił w gniewie i w popę- 
dliwości moiey, gdym zakrył oblicze swe od 
miasta tego, prze ich wszelką złość. 

6. Oto uleczę ie i uzdrowię, abowiem 
o nich pracą mieć będę, i obiawię wielkość po- 
koiu i prawdy. 

7. Iwywiodę poimane z ludy i poimane 
z Izraela, a pobuduię ie iako i przed tym. 

8. Ioczyścię ie od wszelakiey nieprawości 
ich ktorą przeciw mnie zgrzeszyli, i przepusz- 
czę wszytkim złościam ich, ktorymi obrazili 
mię i obruszyli. 

9. I staną się mnie sławą, radością chwa- 
łą, i wielmożnoscią przed wszytkimi narody, 
ktorzy usłyszą wszytko dobre, ktore ia uczynię 
nad nimi, I ulękną się a zadrżą słysząc o szczę- 
ściu ich, i o pokoiu ktory uczynię nad mia- 
stem. 

10. Pan tak mowi, Na miescu tym co o nim 
powiedacie że iest pustynią a iż niemasz żad- 
nego człowieka ani bydlęcia w mieściech lud- 
skich po ulicach leruzalem, ktore są spusto- 
szone, gdzie ani człowieka, ani bydlęcia, ani 
żadnego mieszkaiącego tam nie masz. 

11. Ieszcze tam będzie słyszan głos radości 
i wesela, głos oblubieńca i oblubienice, głos 
tych co mowią, Chwalcie Pana zastępow, abo- 
wien Pan dobry iest, a dobrotliwość iego iest 
na wieki, ieszcze głos tych co przynosić będą 
ofiarę chwały do domu Pańskiego, abowiem 
przywrocę ziemie iako i przed tym, mowi Pan. 

12. Tak mowi Pan zastępow, Na mieyscu 
tym ktore iest opuszczone, a co w nim nie 
masz człowieka ani bydlęcia, ieszcze będzie 
we wszytkich miastach iego mieszkanie pasty- 
rzom gdzie będą odpoczywać trzody. 

13. Iw miastach gornych, i w miasteczkach 
polnych, i w tych miasteczkach co ku połu- 


A'TO iest Syon. 


PROROCTWO IEREMIASZOWE. 


Kap. 33. 


dniu są w ziemi Beniamin, i wszędy około le- 
ruzalem, i w miastach ludskich, ieszcze prze- 
chodzić będą trzody pod rękę liczących ie, mo- 
wi Pan. 

14. Oto dni przychodzą, mowi Pan w kto- 
rych utwierdzę słowo dobre, ktorem wyrzekł 
o domu Izraelskim i o domu Iudskim. 

15. A w onych dnioch i za onych czasow, 
uczynię to iż wyroście Dawidowi * Latorosl 
sprawiedliwosci, a czynić będzie * sąd i spra- 
wiedliwość na ziemi. 

16. W onych dnioch ? luda zbawion bę- 
dzie, a * leruzalem w beśpieczeństwie mieszkać 
będzie: A oto go nazywać będą, E Pan sprawie- 
dliwość nasza. 

17. Abowiem Pan tak mowi, © Nigdy wy- 
korzenion nie będzie z Dawida potomek sie- 
dzący na stolicy w domu Izraelskim. 

18. I nigdy z kapłanow Lewi nie zginie 
potomek przedemną, ofiaruiący zapalne ofiary 
a kadząc, i czyniąc obchody swięte aż na wieki. 

19. Asłowo Pańskie stało się do leremiasza, 
w ten sposob. 

20. Iesliż złamać możecie umowę moię 
ktorąm ia uczynił ze dniem i nocą, tak iżby 
dzień abo noc nie miała doidź w czas swoy. 

21. Także będziecie mogli złamać i tę umo- 
wę moię z Dawidem sługą moim, iż żaden z sy- 
now iego nie będzie panował na stolicy iego: 
ani Lewitowie i kapłani słudzy moi. 

22. lako gwiazdy niebieskie zliczone być 
nie mogą, ani piasek morski może być zliczon, 
tak rozmnożę nasienie Dawida sługi moiego: 
i Lewity ktorzy mnie służyć będą. 

23. A słowo Pańskie podane iest leremia- 
szowi, w ten sposob. 


H 


B'Ta latorosl iest Krystus. 

©W tych słowiech oznaymuie urząd Pana 
Krystusow. 

Do iest, wierni ktorzy wiarą Krystusa wy- 
znawaią. 

ETo iest, Kościoł Pański nie będzie się bał 
żadnych nieprzyiacioł. 

EO tym patrz zrozumienia dostateczniey- 
szego. 1.Kor. 1.Kap. 

GOkazuie wieczne krolestwo Krystusowe. 

HPotomek Kapłański iest Krystus, według 
porządku Melchisedekowego, ktorego ofiara 
znaczyła się w onych ofiarach zakonnych. 


"Wyższey.23:5. 


Kap. 34. 


24. Tzali nie baczyłeś co ten lud mowił: ! 
Dwoie pokolenie ktore był Pan obrał, odrzu- 
cił: J i wzgardzili lud moy, iakoby iuż nigdy 
więcey nie był narodem przed nimi. 

25. Tak mowi Pan, Iesli umowa moia nie 
iest mocna ze dniem iznocą, aieslim porządku 
niebu i ziemi nie ustawił. 

26. Tedyć też nasienie Iakoba i Dawida słu- 
gi moiego odrzucę, nie biorąc daley z nasienia 
iego, ktoryby miał panować nad nasieniem 
Abrahama, Izaaka, i Iakoba: abowiem przy- 
wrocę ie z więzienia ich, a będę im miłościw. 


KAPITUŁA 34 
€ 1. Posłan iest do Sedekiasza aby 
mu opowiedział popsowanie Ieruza- 
lem. 8. Gani Zydy przeto iż się podali 
za złościami swemi. 18. Grozi im że ie 
chce podać w ręce nieprzyiacioł ich dla 
onych złości. 


1. Słowo ktore podane było leremiaszowi 
od Pana, gdy Nabuchodonozor Krol Babiloń- 
ski, i wszytko woysko iego, i wszytki Krolestwa 
ziemi, ktore były pod mocą ręki iego, i wszyscy 
narodowie, walczyli przeciw leruzalem, i prze- 
ciw wszem miastam iego, mowiąc. 

2. Pan Bog Izraelski tak mowi, Idź a mowi 
Sedekiaszowi Krolowi ludskiemu, a powiedz 
mu, Tak mowi Pan, Oto podam miasto to 
w ręce Krola Babilońskiego, a on ie ogniem 
popali. 

3. I nie uydziesz z ręki iego: ale będziesz 
poiman i podan do rąk iego, a oczy twe oglą- 
daią oczy Krola Babilońskiego: a będzie ktobie 
ustnie mowił, i wnidziesz do Babilonu. 

4. A wszakoż ty Sedekiaszu Krolu ludski 
słuchay słowa Pańskiego, Pan tak mowi o to- 
bie: Nie umrzesz od miecza. 

5. Ale umrzesz w pokoiu, a iako byli pale- 
ni przeszli krolowie przodkowie twoi co byli 
przed tobą, tak i ty * spalon będziesz, a pła- 
kać cię będą mowiąc, Ach panie: gdyżem ia to 
opowiedział, mowi Pan. 

6. Opowiedział tedy leremiasz Sedekiaszo- 
wi Krolowi ludskiemu wszytki ty słowa w le- 
ruzalem. 


To iest, luda i Baniamin. 

JRozumie o Kaldeyczykoch. 

A'[o iest, będziesz pochowan uczciwie 
z wonnymi rzeczami, ktore więc palono gdy 
chowano Krole. 


Stare Przymierze, Księga 24. 911 


7. Awoysko Krola Babilońskiego walczy- 
ło przeciw miastu leruzalem, i przeciw wszem 
miastam ludskim pozostałem, iako było La- 
chis i Azeka: abowiem ty pozostały były mie- 
dzy miasty ludskiemi iako obronnieysze. 

8. Słowo ktore iest podane do leremiasza 
gdy Sedekiasz wszedł w przymierze ze wszyt- 
kim ludem co był w leruzalem, aby mu 3 wol- 
ność opowiedział. 

9. Aby każdy wolno puścił sługę swego 
i służebnicę swą, Hebreyczyka i Hebreyczycz- 
kę, żeby żaden z nich nie służył Żydowinowi 
bratu swemu. 

10. Gdy tedy wszytki Książęta i lud wszy- 
tek, ktorzy weszli w przymierze słyszeli, iżby 
każdy wolno puścił sługę swego i służebnicę 
swoię, aby im więcey nie służyli, byli posłusz- 
nemi temu, i puścili ie wolno. 

11. Ale gdy się to stało, żal im tego było, 
i z nowusługi swe i służebnice swe zniewolili 
sobie, ktore byli wolno wypuścili. 

12. Zatym słowo Pańskie od Pana stało się 
do leremiasza, w ten sposob. 

13. Pan Bog Izraelski tak mowi, Wszedłem 
w przymierze z oycy waszemi dnia onego 
w ktorym ie wywiodł z ziemie Egiptskiey z do- 
mu niewoley, mowiąc. 

14. Po siedmi lat, niech każdy wypuści bra- 
ta swego Hebreyczyka kupnego: będzieć słu- 
żył przez sześć lat: potym go wolno puścisz: 
Ale oycowie waszy nie słuchali mię ani ucha 
swego ktemu przykłonili. 

15. I wy nawrociliście się dziś byli, a czy- 
niliście to co było dobrze przed oczyma mo- 
imi opowiedaiąc wolność każdy bratu swemu: 
i uczyniliście przymierze przedemną w domu 
tym, w ktorym wzywane było imię moie. 

16. Aleście żałowali tego, i pomazaliście 
imię moie: abowiem każdy z was wściągnął 
sługi swego i służebnice swey, ktoreście byli 
wolnemi uczynili, i zasięście ie zniewolili so- 
bie, tak iż się stali służebniki i służebnicami 
waszymi. 

17. Adla tegoż, tak mowi Pan, Nie chcieli- 
ście słuchać mnie, abyście opowiedali wolność 
każdy bratu swemu, i każdy z was bliźniemu 
swemu, Oto mowi Pan, Opowiedam wolność 
mieczowi, powietrzu, i głodowi, a podam was 


BKtora bywa wedle zakonu o czym patrz 
w 2.Moi.21:2. iw 5.Mo.15:12. 
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w trapienie wszem krolestwam ziemie. 

18. I podam ludzi ty co złamali przymierze 
moie, a nie trzymali mocnie słowa przymie- 
rza, ktore przedemną slubowali, gdy © rozcięli 
cielca na dwie części, a przeszli przez pośrodek 
ich. 

19. AKsiążęta ludskie i Książęta lerozolim- 
skie, komorniki, kapłany, i wszytek lud ziemie 
tey, ktorzy przeszli miedzy dwie części cielca. 

20. Podam w ręce nieprzyiacioł ich, i w rę- 
ce tych ktorzy czyhaią na zginienie ich: a trupy 
ich staną się pokarmem ptakom powietrznym 
i bestylam ziemskim. 

21. Podam też i Sedekiasza Krola ludskie- 
go i Książęta iego w ręce nieprzyiacioł ich, i w 
ręce tych ktorzy im o gardło stoią, i w ręce 
woyska Krola Babilońskiego, ktore teraz od- 
ciągnęło od was. 

22. Otoimroskażę, mowi Pan, aby się wro- 
cili do miasta tego, i zwalczą a wezmą ie, a po- 
palą ie ogniem: i położę miasta ludskie w spu- 
stoszenie, tak iż w nich żaden mieszkać nie 


będzie. 


KAPITUŁA 35 

€ 1. Przekłada Zydom przykład Re- 
chabitow, i tym wyrzuca im na oczy 
iż są nie posłuszni roskazaniu Boże- 
mu. 6. Roskazanie lonadaba oyca Re- 
chabitow, do synow swych. 15. Wsze- 
lakiemi obyczaymi stara się iakoby Zy- 
dy przywiodł ku sobie. 17. Grozi im 
prze ich odporność i nieposłuszeń- 
stwo. 18. Obietnica Rechabitom uczy- 
niona prze ich posłuszeństwo. 


1. Rzecz ktora iest uczyniona od Pana do 
leremiasza za czasow loakima syna lozyaszo- 
wego Krola ludskiego temi słowy. 

2. Idź do domu * Rechabitow, i mow z ni- 
mi, a w wiedź ie do domu Pańskiego, do celle 
osobney, i dasz im pić wino. 


CPotym przymierzu rozcinali cielca na 
dwie części potym miedzy nie przecho- 
dzili dawaiąc znać iżby radszey woleli tak 
się dać rozciąć niż przymierze łamać: ia- 
ko to był uczynił Abraham o czym patrzay 
w 1.Moi.15:10. 

ACi byli poszli z Rechaba syna Hobabo- 
wego, ktorego zwano letro świekier Moiże- 
szow, A lonadab Syn Rechabow ktory był 
przyiacielem Iehu krola Izraelskiego kazał sy- 


PROROCTWO IEREMIASZOWE. 


Kap. 35. 


3. Wziąłem tedy z sobą lozaniasza syna le- 
remiaszowego, ktory był syn Habazyniego, 
i bracią iego ze wszytkimi syny iego, i wszy- 
tek dom Rechabitow. 

4. Iw wiodłem ie do domu Pańskiego, do 
celle synow Hannan, syna legdaliego męża 
Bożego, ktora była nie daleko celle Książęcey, 
a ktora była nad komorą Maazyasza syna Sel- 
lumowego, ktory strzegł skarbnice. 

5. Postawiłem tedy przed syny domu Re- 
chabitow, kubki pełne wina, i czasze, i mowi- 
łem do nich, Piycie wino. 

6. Ktorzy odpowiedzieli rzekąc, Nie piia- 
my wina: abowiem lonadab syn Rechabow 
ociec nasz roskazał nam mowiąc, Wy nie bę- 
dziecie pić wina, ani wy, ani synowie waszy, aż 
na wieki. 

7. Inie będziecie budować domu żadnego, 
nasienia żadnego siać nie będziecie, i winnic 
rozsadzać ani mieć nie będziecie: ale mieszka- 
nie wasze będzie w namieciech po wszytki dni 
wasze, abyście długo żyli na ziemi w ktorey 
iesteście gośćmi. 

8. lestechmy tedy posłuszni głosowi Io- 
nadaba syna Rechabowego, oyca naszego we 
wszytkim tym co nam roskazał, tak iż nie piia- 
my wina po wszytki dni nasze, my, żony, syno- 
wie i corki nasze. 

9. I nie buduiemy domow ku mieszkaniu 
naszemu, ani mamy winnic, roley, i nasienia 
żadnego. 

10. Ale mieszkamy w namieciech: będąc 
posłuszni, a dosyć temu wszytkiemu czyniąc 
co nam roskazał lonadab ociec nasz. 

1. Lecz gdy Nabuchodonozor krol Babi- 
loński wtargnął w ziemię naszę, rzeklichmy, 
Podźmy a ucieczmy do leruzalem przed woy- 
ski Kaldeyczykow i przed woyski Assyryanow, 
i wmieszkalichmy się w leruzalem. 

12. Asłowo Pańskie podane tam było le- 
remiaszowi w ten sposob. 

13. Pan zastępow Bog Izraelski tak mowi, 
Idź a mowi mężom ludskim mieszczanom Ie- 
rozolimskim, Izali nie chcecie się polepszyć: 
abyście słowam moim posłuszni byli, mowi 
Pan: 


nom swym uczynić ten slub, iż tak oni iako 
i potomstwo ich wina pić na wieki nie mieli, 
i wstrzymawać się mieli od inych rzeczy ktore 
w /.wierszu są wypisane. 


Kap. 36. 


14. Słowa lonadaba syna Rechabowego, 
ktore roskazał synom swoim, iżby nie pili wi- 
na są ważnieysze bo oto nie piią go aż do dnia 
tego, posłuszni będąc B roskazaniu oyca swego: 
Ale oto ia mowiłem do was staraiąc się a napo- 
minaiąc, a wżdyście mi posłusznymi nie byli. 

15. Posyłałem też do was wszytki sługi mo- 
ie proroki, ustawicznie się pracuiąc a roska- 
zuiąc, aby się z was każdy nawrocił od swei 
drogi złey, Staraycież się tedy aby sprawy wasze 
dobre były, a nie nasladuycie bogow cudzych, 
ani im służcie, a tak mieszkać będziecie w zie- 
mi, ktorąqm wam dał i oycom waszym: Aleście 
wy nie nakłonili ktemu ucha swego, aniście 
posłuszni byli. 

16. A synowie lonadaba syna Rechabowe- 
go w więczszey wadze maią roskazanie oyca 
swego, ktore im przykazał, A lud ten nie był 
mnie posłusznym. 

17. Adlategoż Pan Bog zastępow, Bog Izra- 
elski tak mowi, Oto dopuszczę na ludę, i na 
wszytki mieszkaiące w leruzalem wszytko złe 
com umyslił przeciwko im: abowiem upomi- 
nałem ie, a niechcieli mię być posłuszni, woła- 
łem na nie, a nie ozwali mi się. 

18. Rzekł tedy leremiasz do domu Recha- 
bitow, Pan zastępow Bog Izraelski, tak mowi, 
Iżeście byli posłusznymi roskazaniu lonada- 
ba oyca waszego, a chowaliście, i pełniliście to 
wszytko co on wam roskazał. 

19. Przeto Pan zastępow Bog Izraelski, tak 
mowi, Nigdy wygładzone nie będzie potom- 
stwo lonadaba syna Rechabowego, owszem 
po wszytki czasy będzie niektory co stanie 
przed oczyma moimi. 


KAPITUŁA 36 
€ 1. Ieremiasz pisze w księgi słowa Bo- 
że przeciw Izraelowi. 9. Baruch czyta 
księgi przed wszytkim ludem. 14. Czy- 
ta ie też i przed książęty ludu. 20. Ksią- 
żęta oznaymuią Krolowi co się zamyka 
w księchach leremiaszowych. 22. Krol 
ie roskazuie przynieść do siebie. 23. le- 
hudy pali księgi przed Krolem. 26. Krol 
roskazuie leremiasza i Barucha wsadzić 


BWyrzuca im na oczy iako Rechabitowie 
w więtszey uczciwości mieli Oyca swego po- 
słuszni iemu będąc niż lud on Pana Boga swe- 


go. 
"Wyższey.18:11. i 25:5. Ionasz.3:8. 


Stare Przymierze, Księga 24. 913 


do ciemnice. 28. Pan roskazuie Iere- 
miaszowi aby drugie pisał. 30. Iere- 
miasz prorokuie przeciw loakimowi. 


1. Stało się roku czwartego za Ioakima sy- 
na lozyaszowego krola ludskiego że takowe 
słowo podane iest od Pana do leremiasza. 

2. Weźmi księgi a pisz na nich wszytki sło- 
wa ktorem do ciebie mowił przeciw Izraelowi, 
przeciw ludzie, i przeciw inym wszytkim na- 
rodom od dnia onego iakom do ciebie mowić 
począł, to iest od czasow Iozyasza, aż do dnia 
tego. 

3. A zażby się kiedy dom ludski usłyszaw- 
szy wszytko nieszczęscie com umyslił uczynić 
przeciw iemu, nawrocił od swey złey drogi, 
a przepuścił bych im złości i grzechy ich. 

4. Wezwał tedy leremiasz Barucha syna 
Neryego, ktory Baruch pisał w księgi z ust Iere- 
miaszowych wszytki słowa Pańskie ktore mu 
powiedział. 

5. Tedy leremiasz roskazał Baruchowi mo- 
wiąc, lam iest zadzierżan, a nie mogę wnidź 
do domu Pańskiego. 

6. Ty tedy wnidziesz tam, a będziesz czedł 
na księgach słowa Pańskie ktoreś pisał z ust 
moich, w domu Pańskim gdzie będzie lud sły- 
szał w dzień postu, potym też czytać ie bę- 
dziesz przed oblicznością wszytkich z ludy, 
ktorzy się schodzą z miast swoich. 

7. Aza snadź Pana prosić będą a nawroci 
się każdy z nich od złey swey drogi: abowiem 
iest gniew wielki i popędliwość, ktorą Pan na- 
znaczył przeciw ludowi temu. 

8. Tedy Baruch syn Neryego uczynił wszyt- 
ko co leremiasz prorok roskazał iemu, I czytał 
z ksiąg w domu Pańskim słowa Pańskie. 

9. Roku piątego za Ioakima syna Iozyaszo- 
wego krola Iudskiego dziewiątego miesiąca, 
zapowiedziany iest post przed Panem wszyt- 
kiemu ludowi w leruzalem, i wszytkiemu po- 
spolstwu ktore się było zeszło z miast ludskich 
do Ieruzalem. 

10. Czytał tedy Baruch z ksiąg słowa lere- 
miaszowe w domu Pańskim w celli Gemary- 
asza syna Safana Kanclerza, na wyższey sieni 
w samym weściu nowey brony domu Pańskie- 
go, gdzie słyszał lud wszytek. 

11. A gdy Micheasz syn Gemaryego syna 
Safanowego usłyszał z ksiąg wszytki słowa Pań- 
skie. 

12. Zstąpił z domu krolewskiego od Cel- 
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le kanclerzowey, a ono Książęta wszytki tam 
siedziały społu, to iest Elisama Kanclerz, i Da- 
laiasz syn Semeiego, Elnatan syn Achoborow, 
i Gamaryasz syn Safanow, i Sedekiasz syn Ha- 
naniego, i ine wszytki Książęta. 

13. Tedy Michaesz opowiedał im wszytki 
słowa ktore słyszał gdy ie czedł Baruch z ksiąg 
gdzie słyszał lud wszytek. 

14. A przetoż Książęta posłali do Barucha 
Iehudę syna Nataniego, syna Selemiaszowe- 
go, syna Chusy, mowiąc, Weźmi w ręce swe ty 
księgi ktoreś czedł przed ludem a przyidź sam: 
Wziął tedy Baruch syn Neryego księgi w ręce 
i przyszedł do nich. 

15. I rzekli k niemu, Siądź a czytay teraz 
przed nami, i uczynił tak. 

16. Gdy tedy słyszeli wszytki ony słowa, 
każdy się zumiał weyzrawszy ieden na drugie- 
go, a rzekli do Barucha, Zaiste my to wszytko 
Krolowi oznaymiemy. 

17. I pytali go mowiąc: Wyłoż nam to teraz 
iakoś wypisał wszytki ty słowa z ust iego. 

18. Tedy powiedział im Baruch, Sam mi 
po słowku powiedał wszytki ty słowa, a iam 
ie pisał inkaustem na księgach. 

19. Tedy rzekły Książęta do Barucha, Idź 
a skryi się z Ieremiaszem, a niech nikt nie wie 
gdzie będziecie. 

20. I odeszli sami na pałac krolewski, ale 
księgi schowali w komorze Elisama Kanclerza, 
i opowiedzieli Krolowi wszytki słowa z onych 
ksiąg. 

21. Posłał tedy Krol Iehudę aby księgi przy- 
niosł, a on ie wziąwszy z komory Elisama 
Kanclerza czytał przed oblicznoscią krolew- 
ską, i przed wszemi Książęty ktorzy stali około 
Krola. 

22. A Krol siedział przy ogniu miesiąca 
dziewiątego w domu w ktorym czasu zimy 
siadał. 

23. Gdy tedy lehudy przeczedł trzy albo 
cztyry listy, oderznął ie szkrypturałem, i wrzu- 
cił do ognia tak aż wszytki księgi w ogniu na 
ognisku zgorzały. 

24. A żaden się nie ulękł ani rozdarł odzie- 
nia swego, ani Krol, ani słudzy ktorzy słyszeli 
wszytki ty słowa. 

25. Wszakoż Elnatan, i Dalaiasz, i Gama- 
riasz prosili krola aby ksiąg nie kazał palić: Ale 
ich on słuchać nie chciał. 

26. I owszem Krol roskazał leremiaszowi 
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synowi Hammelechowemu, i Saraiaszowi sy- 
nowi Azryelowemu, i Selemiaszowi synowi 
Abdeelowemu, aby poimali Barucha pisarza, 
i leremiasza Proroka: Ale ie Pan pokrył. 

27. Istało się słowo Pańskie do leremiasza 
gdy Krol spalił księgi i słowa ktore był spisał 
Baruch z ust leremiaszowych, w ten sposob: 

28. Weźmi znowu drugie księgi, a na- 
pisz w nie wszytki pirwsze słowa ktore były 
w pierwszych księgach co ie spalił Ioakim Krol 
Iudski. 

29. I rzeczesz loakimowi Krolowi ludskie- 
mu, Pan tak mowi, Spaliłeś ty księgi mowiąc, 
Czemuś na nich pisał iż Krol Babiloński przy- 
idzie a zburzy tę ziemię, i wygubi z niey ludzi 
i zwierzęta. 

30. A przetoż Pan Bog tak mowi o Ioaki- 
mie Krolu ludskim, Nie zostanie żadny z po- 
tomstwa iego, ktoryby miał zasieść stolicę Da- 
widowę, a trup iego będzie wyrzucony we dnie 
na gorącość, a w nocy na zimno. 

31. Nawiedzę nad nim, i nad nasieniem 
iego, i nad sługami iego złosci ich, i dopuszczę 
na nie, i na mieszczany lerozolimskie, i na lud 
Iudski, wszytko złe com opowiedział o nich, 
lecz oni tego nie słuchali. 

32. Tedy leremiasz wziął drugie księgi 
a dał ie Baruchowi synowi Neryego pisarzo- 
wi, ktory w nich pisał z ust leremiaszowych 
onyż wszytki słowa ksiąg ktore Ioakim popalił, 
a ktemu wiele inych słow było przydanych co 


były podobne pierwszym. 


KAPITUŁA 37 

€ 1. Sedekiasz nastawa na krolestwo 
na mieyscu lechoniasza syna loakimo- 
wego. 3. Posyła do leremiasza aby się 
modlił za nim. 6. Odpowiedź leremia- 
szowa do Sedekiasza. 11. Ieremiasz po- 
imany iako zbieg wsadzon iest do wię- 
zienia. 17. Wybawiony od Sedekiasza 
Krola. 19. Napomina Sedekiasza aby 
nie ufał fałesznym prorokom. 20. Prosi 
Krola aby go więcey nie dawał do wię- 
zienia w ktorym był. 


1. I krolował Sedekiasz syn lozyaszow na 
miescu lechoniasza syna Ioakimowego posta- 
nowiony Krolem w ziemi ludskiey przez Na- 
buchodonozora Krola Babilońskiego. 

2. Alenie chciał być posłusznym z sługami 
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swemi ani z ludem ziemie oney słowam Pań- 
skim ktore mowił przez Proroka leremiasza. 

3. Posłał tedy Krol Sedekiasz Iuchala sy- 
na Selemiego, i Sofoniasza syna Maasyego ka- 
płana do leremiasza proroka aby mu mowili, 
Modl się prosimy cię Panu Bogu naszemu za 
nami. 

4. Na ten czas chodził Ieremiasz wolno 
miedzy ludźmi, bo ieszcze nie był wsadzon 
do więzienia. 

5. Iedy woysko Faraonowe wyszło z Egip- 
tu, a gdy Kaldeyczycy ktorzy byli oblegli le- 
ruzalem posłyszeli wiesć o nich odciągnęli od 
Ieruzalem. 

6. Podane iest tedy słowo Pańskie do lere- 
miasza w ten sposob. 

7. Pan Bog Izraelski tak mowi, Wy tak opo- 
wiedzcie Krolowi ludskiemu ktory was przy- 
słał abyście się radzili mnie, Oto woysko Fa- 
raonowe ktore wam przyciągnęło było na po- 
moc wroci się do Egiptu do ziemie swoiey. 

8. A Kaldeyczykowie wrocą się i miasto to 
oblęgą, wezmą, i popalą. 

9. Pan tak mowi, Nie omylaycie serc swych 
mowiąc, Zapewne Kaldeyczycy odciągną od 
nas, boć nie odciągną. 

10. Chociażbyscie wy też wszytko woysko 
Kaldeyczykow porazili ktorzy przeciw wam 
walczą tak iżby żaden z nich nie został iedno 
ranny a wszakoż powstanie każdy z namiotu 
swego, a popalą miasto to ogniem. 

Il. Gdy tedy woysko Kaldeyczykow ruszy- 
li oboz od leruzalem dla woyska Faraonowe- 
go. 

12. Ileremiasz wyszedł z leruzalem aby 
szedł do ziemie Beniamin, chcąc się wyłączyć 
z pośrod ludu onego. 

13. A gdy iuż był u brany Beniamin, był 
tam wrotny ktorego imię było Ieryasz syn Se- 
lemiaszow syna Hananiego ktory połapił Iere- 
miasza Proroka mowiąc, Ty uciekasz do Kal- 
deyczykow. 

14. Tedy mu odpowiedział Ieremiasz, Nie 
iest tak, Ia nie uciekam do Kaldeyczykow, Lecz 
go on słuchać nie chciał, ale Ieryasz wziąwszy 
Ieremiasza uwiodł go do książąt. 

15. A Książęta rozgniewały się na Ieremia- 
sza, i ubiwszy go roskazali wsadzić do ciemni- 
ce w domu lonatana Sekretarza ktory był na 
ciemnicę obrocony. 

16. Wszedł tedy Ieremiasz do tarasa i do 
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wieżyce, i siedział tam przez niemały czas. 

17. Ale Sedekiasz Krol posłał aby był wy- 
ciągnion, i pytał go potaiemnie w domu swym 
mowiąc kniemu, Iesliż to iest słowo Pańskie: 
A on odpowiedział, I owszem iest, Ty będziesz 
podan w ręce Krola Babilońskiego. 

18. Nad to leremiasz powiedział krolowi 
Sedekiaszowi, W czymem cię obraził, i sługi 
twe, i lud oto ten, żeś mię podał do więzienia: 

5. I gdzież są teraz prorocy waszy, ktorzy 
wam opowiedali, Krol Babiloński nie przy- 
idzie na was ani do ziemie tey: 

20. Słuchayże tedy proszę cię teraz, Krolu 
moy panie, a teraz prośba moia niech płatna 
będzie przed tobą, nie posyłayże mię do domu 
Ionatana Sekretarza żebych tam nie umarł. 

21. A przetoż roskazał Sedekiasz Krol aby 
leremiasz wsadzon był w przysionku ciemnice, 
a iżby mu na każdy dzień bochenek chleba 
z ulice piekarskiey dawano, ażby nie dostało 
chleba we wszytkim mieście: Takżeć tam był 
Ieremiasz w onym przysionku ciemnice. 


KAPITUŁA 38 

€ 1. Safatyasz syn Mataniego i ine Ksią- 
żęta wepchnęli Ieremiasza do tarasu 
przeto iż opowiedał zburzenie leruza- 
lem. 7. Abdemelech Murzyn napomi- 
na Krola Sedekiasza z tego. 11. Wy- 
ciągnion z tarasa przez Abdemelecha 
i postawion przed Sedekiaszem. 17. Na- 
pomina Sedekiasza aby się podał Kal- 
deyczykom. 21. Ukazuie mu to co 
nań przypaść ma iesliby posłuchać nie 
chciał. 25. Sedekiasz naprawia leremia- 
sza iako ma Książętom odpowiedać. 


1. Safatyasz tedy syn Mataniego, i Godo- 
liasz syn Fasurow, luchal syn Selemiego, i Fas- 
sur syn Melchiego słyszeli słowa ktore mowił 
Ieremiasz do ludu wszytkiego w ten sposob. 

2. Pan tak mowi, Ktoryż ostanie w mie- 
scie tem zginie od miecza, od głodu i od moru, 
a ktory wynidzie do Kaldeyczykow, żyw zosta- 
nie, i będzie mu dusza iego w korzyści, a będzie 
żył. 

3. Tak mowi Pan, Miasto to podane będzie 
w ręce woyska krola Babilońskiego, i dobędzie 
go. 
4. Tedy książęta rzekły Krolowi, Prosimy 
niech ten mąż umrze, abowiem oto tymi sło- 
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wy psuie serce ludziam rycerskim, ktorzy po- 
zostali w mieście tym, i wszytkiemu ludowi, 
powiedaiąc im takowe słowa, A mąż ten nic 
dobrego nieżyczy ludowi temu, iedno zginie- 
nia. 

5. I rzekł Krol Sedekiasz, Oto iest w ręku 
waszych, gdyż krol w żadney się wam rzeczy 
przeciwić nie może. 

6. A przetoż roskazali wziąć Ieremiasza 
i wepchniono go do tarasu Melchiego, syna 
Amelechowego, ktory był w przysionku straż- 
nice, i spuścili leremiasza po powroziech w doł 
w ktorym wody nie było iedno błoto, i tak le- 
remiasz pogrążon iest we błoto. 

7. Alegdyto Abdemelech Murzyn komor- 
nik, ktory był w domu Krolewskim, usłyszał 
iż Ieremiasz wrzucon iest do tarasu: A na ten 
czas siedział Krol w branie Beniaminowey. 

8. Wyszedł Abdemelech z domu krolew- 
skiego, i mowił z Krolem w ty słowa: 

9. Panie moy Krolu, Mężowie ci nie do- 
brze uczynili we wszytkim tym postępku prze- 
ciw prorokowi leremiaszowi, ktorego roska- 
zali wepchnąć do dołu, gdzie umrze od głodu, 
bo iuż w mieście nie masz więcey chleba. 

10. A przetoż krol roskazał Abdemelecho- 
wi komornikowi, mowiąc, Weźmi ztąd z sobą 
trzydzieści mężow pod moc twą, a każ wycią- 
gnąć proroka leremiasza z dołu, pirwey niż 
umrze. 

11. Wziął tedy z sobą Abdemelech męże, 
i przyszedł do domu krolewskiego na miesce 
pod skarbnicą, i z tamtąd wziął starych poszar- 
panych szmacisk, i spuścił ie do Ieremiasza po 
powroziech. 

12. I rzekł Abdemelech Murzyn do lere- 
miasza, Włoż ty stare poszarpane szmaciska 
pod pachę twoię około powrozow, i uczynił 
tak Ieremiasz. 

13. Wyciągnęli tedy Ieremiasza powroza- 
mi, i wywlekli go z dołu, i mieszkał leremiasz 
w przysionku ciemnice. 

14. Akrol Sedekiasz posłał, i roskazał przy- 
wieść do siebie Ieremiasza proroka do trzeciey 
brany ktora była do domu Pańskiego, Rzekł 
tedy Krol Ieremiaszowi, Mam cię pytać o ied- 
nę rzecz, iedno nie chciey nic taić przedemną. 

15. Rzekł potym Ileremiasz Sedekiaszowi, 
Ieslić co powiem, ty mię zabić roskażesz, a ie- 
slibychci radzić chciał, wiem iż nie posłuchasz. 


16. Tedy krol Sedekiasz taiemnie przysiągł 
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leremiaszowi, mowiąc, Żywie Pan ktory nam 
duszę iednę stworzył, iż cię nie zabiię, ani po- 
dam w ręce tych ludzi, ktorzyć o gardło stoią. 

17. I rzekł Ieremiasz do Sedekiasza, Tak 
mowi Pan zastępow Bog Izraelski, Iesli zapew- 
ne nie wynidziesz do książąt krola Babilońskie- 
go, żyć będzie dusza twa, i to miasto nie będzie 
popalone ogniem, a ty będziesz żył i wszytko 
pokolenie twoie. 

18. Aleieslisz ty nie wynidziesz do książąt 
krola Babilońskiego, miasto to podane będzie 
w ręce Kaldeyczykow, i popalą ie ogniem, a ty 
nie uydziesz ręku ich. 

19. Rzekł tedy krol Sedekiasz leremiaszo- 
wi, Boię się Żydow, ktorzy się uciekli do Kal- 
deyczykow, by mię snadź Kaldeyczycy nie po- 
dali w ręce ich, a naśmiewaliby się ze mnie. 

20. I odpowiedział leremiasz, Nie poda- 
dząć, Słuchay proszę cię głosu Pańskiego kto- 
rem mowię ku tobie, a będzie dobrze tobie, 
i dusza twoia żyć będzie. 

21. Aleiesliż się będziesz zbraniał wyniść, 
tedy to iest słowo Pańskie ktore mi pokazał 
Pan. 

22. Oto wszytki niewiasty ktore zostały 
w domu Krola ludskiego, będą precz wywie- 
dzione do książąt krola Babilońskiego, a oni 
rzekną, iż mężowie twoi domowi oszukali cię, 
a zmocnili się, Nogi twoie powiąznęły we bło- 
cie, a oni odbieżeli ciebie. 

23. Wywiodą wszytki żony twoie i syny 
twoie do Kaldeyczykow, i ty nie uydziesz rąk 
ich, owszem będziesz poiman ręką Krola Babi- 
lońskiego, a staniesz się przyczyną iż to miasto 
będzie ogniem popalone. 

24. Tedy rzekł Sedekiasz do leremiasza, 
Niechay żaden tych słow nie wie, tedy nie 
umrzesz. 

25. Aleiesli książęta dowiedzą się żem z to- 
bą mowił, a przyidą k tobie mowiąc, Oznaymi 
nam coś mowił z krolem, a nie tay nic przed 
nami, a nie zabiiemy cię, I to też coć krol po- 
wiedział. 

26. Tedy im ty powiedz, Prosiłem krola 
pokornie, aby mię więcey nie kazał wodzić do 
domu Ionatanowego, żebych tam nie umarł. 

27. Potym wszytki książęta przyszły do le- 
remiasza, i pytali go, ktory im odpowiedział 
iako Krol roskazał iemu, i przestali z nim mo- 
wić, abowiem się to było ieszcze nie ogłosiło. 

28. Ale przedsię leremiasz siedział w przy- 


Kap. 40. 


sionku ciemnice aż do dnia onego, ktorego 
było Ieruzalem wzięte: I stało się tak że iest 
wzięte leruzalem. 


KAPITUŁA 39 

€ 1. Ieruzalem wzięte od Kaldeyczy- 
kow. 4. Sedekiasz uciekł. 5. Zawiedzion 
iest od Nabuchodonozora. 6. Dzieci ie- 
go są pobite przed nim. 7. Lupią mu 
oczy a wiodą go do Babilonu. 11. Na- 
buzardan ma roskazanie iżby miał pie- 
czą o leremiaszu. 15. Abdemelech wy- 
bawion iest iż dobrze ufał Panu. 


1. * Roku dziewiątego za Sedekiasza Kro- 
la Iudskiego, miesiąca dziesiątego, Nabucho- 
donozor Krol Babiloński ze wszytkim swym 
woyskiem przyciągnął do Ieruzalem, i obległ 
ie. 

2. Atak roku iedennastego za Sedekiasza, 
miesiąca czwartego, dziewiątego dnia tegoż 
miesiąca, przerwano mury mieyskie. 

3. I wtargnęły do niego wszytki książęta 
krola Babilońskiego, i siedzieli w branie śred- 
niey Nergelsarezer, Semegarnabu, Sarsachim, 
Rabsares, Nergelsarezer, Rabmag, i wszytki 
ine książęta krola Babilońskiego. 

4. A gdy ie uyzrał Sedekiasz Krol ludski, 
uciekł, i wszytcy ludzie rycerscy z nim, i wyszli 
w nocy z miasta drogą imo ogrod Krolewski, 
furtką ktora była miedzy dwiema mury, i wy- 
szli drogą ku pustyni. 

5. Ale woysko Kaldeyczykow gonili ie, 
i poimali Sedekiasza na polach Ierycha, i po- 
imanego wiedli do Krola Babilońskiego Nabu- 
chodonozora, do Ryblaty ktore iest w ziemi 
Hemat, a on wydał dekret przeciw iemu. 

6. Tedy Krol Babiloński roskazał pościnać 
syny Sedekiaszowe przed oczyma iego w Ry- 
blacie, i pościnał też Krol Babiloński wszytki 
slachcice ludskie. 

7. I roskazał wyłupić oczy Sedekiaszowi, 
a okować go dwiema łańcuchy, aby był wie- 
dzion do Babilonu. 

8. Popalili też Kaldeyczycy dom Krolewski, 
i domy miesckie, i rozwalili mury lerozolim- 
skie. 

9. A Nabuzardan Hetman wiodł do Ba- 
bilonu ostatki ludu co pozostali w mieście, 
i zbiegi ktorzy byli uciekli k niemu, i ostatki 
pospolstwa. 
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10. Ale Nabuzardan Hetman zostawił nie- 
ktore ubogie ktorzy nic nie mieli w ziemi ud- 
skiey, a dnia onego rozdał miedzy nie winnice 
i role. 

11. Aroskazał był Nabuchodonozor krol 
Babiloński Nabuzardanowi Hetmanowi o le- 
remiaszu mowiąc. 

12. Weźmi go, a miey o nim pieczą, i nie 
czyń mu przykrości żadney, ale tak mu uczyń 
iako on sam chce. 

13. Posłał tedy Nabuzardan Hetmana 
i Nabusazban, Rabsares, i Nergelsarezer, Rab- 
mag, i wszytki ine książęta Krola Babilońskie- 

O. 
i 14. Posłali po Ieremiasza a wywiedli go 
z przysionku ciemnice i dali go Godoliaszo- 
wi synowi Achikamowemu syna Safanowego, 
aby go w wiodł do domu, I mieszkał w pośrod- 
ku ludu. 

15. Tedy słowo Pańskie podane było do 
Ieremiasza, gdy ieszcze był zamknion w przy- 
sionku ciemnice, tym sposobem. 

16. Idź a momi Abdemelechowi Murzy- 
nowi temi słowy, Pan zastępow Bog Izraelski 
tak mowi, Oto przywiodę wszytki słowa mo- 
ie na miasto to ku złemu a nie ku dobremu, 
i wypełnią się dnia onego przed tobą. 

17. A onego dnia wybawię cię mowi Pan, 
I nie będziesz podan w ręce ludu tego ktorego 
się ty boisz. 

18. Abowiem cię wybawię, tak iż nie bę- 
dziesz zabit mieczem, ale będziesz miał duszę 
swą w korzyści, iżeś mnie ufał, mowi Pan. 


KAPITUŁA 40 

€ 1. Ieremiasz związany wolnie iest wy- 
puszczon przez Nabuzardana. Wszyscy 
rotmistrzowie ciągną do Godoliasza sy- 
na Achikamowego. 9. Godoliasz radzi 
Zydom ktorzy pozostali od poimania, 
aby służyli Babilończykom. 11. Zydo- 
wie zbieraią się do Godoliasza. 

1. Słowo ktore podane było od Pana Iere- 
miaszowi potym kiedy Nabuzardan Hetman 
wypuscił go z Ramy, wziąwszy go gdy on na 
ten czas był w okowach miedzy inymi więźń- 
mi, ktore wieść miano do Babilonu, tak z ludy 
iako i z Ieruzalem. 

2. Gdy tedy do onego Hetmana przy- 
wiedzion był Ieremiasz, rzekł do niego, Pan 
Bog twoy opowiedział to wszytko nieszczęście 
przeciw miastu temu. 
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3. A Pan to sam na nie przepuścił i dosyć 
temu uczynił, iako o tym powiedział, abowie- 
meście zgrzeszyli przeciw Panu, aniście chcieli 
słuchać głosu iego, i dla tego się to wam przy- 
dało. 

4. Teraz tedy, oto rozwięzuię cię dziś 
z okow ktore były na rękach twoich, a ieslić się 
zda, idź ze mną do Babilonu, a poidzieszli ia 
się o cię starać będę, a ieslisz ci się nie podoba 
abyś miał iść zemną do Babilonu, tedy tu zo- 
stań, oto wszytkę ziemie tobie na wolą dawam, 
a gdzie się tobie nalepiey zda, tam idź. 

5. A pierwey niż on na to odpowiedział, 
rzekł Nabuzardan, Wroć się do Godoliasza sy- 
na Achikamowego, syna Safanowego, ktorego 
krol Babiloński przełożył nad miasty ludski- 
mi, a mieszkay z nim w pośrod ludu, abo tam 
idź gdzie się iedno tobie podoba. Ktemu iesz- 
cze ten rotmistrz dał mu na strawę, i nieiakie 
upominki, a puscił gi wolno. 

6. Przyszedł tedy leremiasz do Godolia- 
sza syna Achikamowego, do Mispy, i miesz- 
kał tam z nim w pośrod ludu ktory pozostał 
w ziemi. 

7. Awszytcy Rotmistrze woyska ludskie- 
go ktorzy byli w polach, oni i żołnierze ich, 
posłyszeli iż krol Babiloński postanowił Go- 
doliasza syna Achikamowego, nad wszytką zie- 
mią, a iż mu zlecił męże i niewiasty, dziateczki 
i ubogie oney ziemie, ktorzy ieszcze nie byli 
wywiedzieni do Babilonu. 

8. I przyszli do Godoliasza do Mispy, Izma- 
el syn Netaniego, lochanan, i lonatan synowie 
Karego, i Sareas syn Tenchumetow, i synowie 
Ofaiego, Netofadskiego, i lezanias syn Maha- 
chatow, oni i mężowie ich. 

9. Przysiągł im tedy Godoliasz syn Achika- 
mow syna Safanowego, i mężom ich, mowiąc. 
" Nie boycie się służyć Kaldeyczykom, zostań- 
cie w ziemi, a służcie Krolowi Babilońskiemu, 
i będzie z wami dobrze. 

10. Oto ia mieszkam w Mispie, abych sta- 
nął przed Kaldeyczyki ktorzy do nas przyidą, 
ale wy zbieraycie wina i owoce letnie, i oli- 
wy, a tego nachowaycie w naczyniach waszych, 
i mieszkaycie w mieściech swych ktore trzyma- 
cie. 

11. Żydowie też wszyscy ktorzy byli w Mo- 
abie, i miedzy syny Ammonowymi, i w Edom, 
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i wszytcy ini ktorzy byli w inych ziemiach, gdy 
usłyszeli iż Krol Babiloński pozostawił nieco 
ludu w ludzie, aiż nad nimi postanowił Godo- 
liasza syna Achikamowego syna Safanowego. 

12. Wrocili się wszytcy ze wszytkich miesc 
gdzie wygnani byli, i przyszli do ziemie lud- 
skiey do Godoliasza w Mispie, i zbierali dosta- 
tek wina i owocow letnich. 

13. Iohanan też syn Karego, i wszytcy rot- 
mistrzowie woyska ktorzy w polu leżeli, przy- 
szli do Godoliasza w Mispie. 

14. Irzekli do niego, Wiedziż Baalis krol sy- 
now Ammonowych, posłał Izmaela syna Na- 
taniego, aby cię gardła zbawił: Ale Godoliasz 
syn Achikamow niechciał im wierzyć. 

15. Nad to Iohanan syn Karego mowił ta- 
iemnie z Godoliaszem w Mispie, tymi słowy. 
Proszę niech poydę a zabiię Izmaela syna Neta- 
niego, iż się o tym nikt nie dowie, Bo przeczby 
on ciebie zabić miał, iżby Żydowie wszytcy by- 
li rozproszeni ktorzy się zebrali około ciebie, 
a iżby tam ostatek Żydow poginęło: 

16. Ale Godoliasz syn Achikamow rzekł 
do Iohanana syna Karego, Nie czyń tego, bo 
tak nie iest iako powiedasz o Izmaelu. 


KAPITUŁA 41 
€ 1. Godoliasz zabit od Izmaela syna 
Netaniego. 4. Ośmdziesiąt mężow z Si- 
chem zabici są od Izmaela z ktorych le- 
dwo dziesięć zostało. 10. Zawiodł osta- 
tek Zydow ktorzy byli w Mispa do wię- 
zienia. 11. Przywroceni są od Iohanana 
syna Karego a przywiedzieni do Mispy. 


1. Istało się miesiąca siodmego, iż Izmael 
syn Nataniego syna Elisamowego z pokolenia 
Krolewskiego, i niektorzy z rady krolewskiey 
i dziesięć mężow z nim, przyszli do Godoliasza 
syna Achikamowego, w Mispie, i iedli tam 
społu chleb w Mispie. 

2. I powstał Izmael syn Nataniego i dzie- 
sięć mężow ktorzy z nim byli i ranili mieczem 
Godoliasza syna Achikamowego, syna Safano- 
wego a zabili go, ktorego był krol Babiloński 
przełożył nad wszytką ziemią. 

3. Pobił też Izmael i wszytki Żydy ktorzy 
byli w Mispie z onym Godoliaszem, i Kaldey- 
czyki ktorzy tam na ten czas byli, męże walecz- 
ne. 

4. Potym nazaiutrz gdy zabit iest Godo- 
liasz, pirwey niż się tego kto dowiedział. 
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5. Niektorzy mężowie z Sychem z Sylo i z 
Samaryey przyszli, to iest, ośmidziesiąt mężow 
> ogoliwszy brody, i rozdarszy na sobie odzie- 
nie, a z podrapanymi twarzami, a mieli dary 
i kadzidło w rękach swoich, aby ie B ofiarowali 
w Domu Pańskim. 

6. Przeciw ktorym wyszedł Izmael syn Na- 
taniego z Mispy, a szedł * płacząc, A gdy im 
zaszedł drogę, rzekł do nich, Podźcie do Go- 
doliasza syna Achikamowego. 

7. Gdy tedy przyszli w pośrzod miasta, 
Izmael syn Nataniego pościnał ie nad prze- 
kopem, on sam i mężowie ktorzy z nim byli. 

8. Ale znalazło się dziesięć mężow miedzy 
nimi, ktorzy rzekli Izmaelowi, Nie zabiiay nas, 
abowiem mamy skarby w polach, pszenicę 
i ięczmień, oliwę i miod: Tedy się powściągnął, 
a nie zabił ich z iną bracią ich. 

9. A przekop on w ktory powmiatował 
Izmael trupy onych mężow ktore był pobił 
dla Godoliasza, był przekop ktory dał wybrać 


Krol Asa dla Baasy Krola Izraelskiego, A Izma- 


el syn Nataniego napełnił gi zabitemi. 


10. Potym Izmael wiodł wszytki ostatki lu- 
du ktore były w Mispie w poimanie, corki kro- 
lewskie, i wszytek lud ktory był został w Mi- 


spie, ktore Nabuzardan hetman poruczył był 


Godoliaszowi synowi Achikamowemu, ten- 


że Izmael syn Nataniego wiodł w poimanie, 
chcąc uydź z nimi do synow Ammonowych. 


11. Ale Iohanan syn Karego i wszyscy rot- 


mistrze woyska ktore z nim było, gdy usłyszeli 


onę niecnotę ktorą zbroił Izmael syn Natanie- 


go 


taniego, i naleźli go u wod wielkich ktore są 
w Gabaonie. 


13. A gdy lud wszytek ktory był z Izma- 


elem, uyzreli Ilohannana syna Karego, i wszyt- 


ki rotmistrze ktorzy z nim byli uradowali się. 


14. Wszytek tedy lud ktory był Izmael po- 


imał w Mispie, wrocił się, a szedł do Iohanna- 


na syna Karego. 


AOkazuiąc znak żałoby gdy usłyszeli 
o zborzeniu miasta. 

B Abowiem się byli ieszcze nie osłyszeli że- 
by Kościoł miał być zepsowan. 

CTen płacz był zmyslony a był na zginienie 
ludzi onych. 


12. Wziąwszy z sobą wszytek lud swoy, cią- 
gnęli aby zwiedli bitwę z Izmaelem synem Na- 
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15. A Izmael syn Nataniego uciekł z ośmią 
mężow przed lohannanem, a przyszedł do sy- 
now Ammonowych. 

16. A TIohannan Syn Karego, i wszytcy rot- 
mistrze woyska ktorzy z nim byli, wzięli osta- 
tek ludu, ktore byli wydarli z rąk Izmaela syna 
Nataniego z Mispy, potym iako on był zabił 
Godoliasza syna Achikamowego, ludzi rycer- 
skie, i niewiasty, i dziatki, i komorniki, ktore 
był odwiodł z Gabaonu. 

17. I odszedszy mieszkali w Gerutchim- 
cham, ktora iest wedle Betlehem, aby uszli do 
Egiptu. 

18. Przed Kaldeyczyki, abowiem się ich 
bali dla tego, że Izmael syn Nataniego zabił 
Godoliasza syna Achikamowego, ktorego był 
Krol Babiloński uczynił w ziemi przełożonym. 


KAPITUŁA 42 
€ I. Zydowie po śmierci Godoliasza, 
proszą od leremiasza iżby się modlił 
za nimi. 5. Przysięgaią iż chcą być po- 
słuszni leremiaszowi. 10. Radzi im aby 
w ludskiey ziemi mieszkali, a z wiel- 
kimi groźbami zakazuie im uciekać do 
Egiptu przed strachem Babilończykow. 


1. Tedy wszytcy Rotmistrzowie woyska, 
i Iohannan syn Karego, i lezaniasz syn Osa- 
iego, i wszytek lud tak małych iako i wielkich 
przyszli. 

2. Arzekli leremiaszowi prorokowi, Proś- 
ba nasza niechay od ciebie przyięta będzie, 
a modl się za nas Panu Bogu twemu, a za tymi 
ostatki wszytkimi: Abowiem z wiel barzo nas 
maluczko zostało, iako to sam widzisz oczyma 
swemi. 

3. Niechayże nam Pan Bog twoy obiawi 
drogę po ktoreybychmy chodzić mieli, i to co- 
bychmy czynić mieli. 

4. Rzekł im tedy Prorok leremiasz, Słyszę, 
oto będę się modlił Panu Bogu waszemu we- 
dle tey prośby waszey, A każde słowo ktore 
usłyszę od Pana oznaymię wam, i nie zataię 
nic przed wami. 

5. Tedy rzekli leremiaszowi, Pan niechay 
świadkiem prawdy i wiary będzie miedzy na- 
mi, ieslibychmy nie czynili dosyć według sło- 
wa każdego, z ktoremby cię Pan Bog twoy po- 
słał do nas. 

6. Achociaż źle chociaż dobrze, iednak my 
posłuszni będziemy głosowi Pana Boga nasze- 
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go do ktorego cię posyłamy, aby się nam do- 
brze stało, gdy słuchać będziem głosu Pana 
Boga naszego. 

7. Przydało się tedy ku końcowi dziesiąci 
dni, że słowo Pańskie podane iest do leremia- 
sza. 

8. Tedy przyzwał Iohanana syna Karego, 
i wszytki rotmistrze hufcow ktore były z nim, 
i wszytkiego pospolstwa od małego do wiel- 
kiego. 

9. Irzekł do nich, Pan Bog Izraelski do kto- 
regoście mię posłali abych ofiarował iemu mo- 
dlictwy wasze przed oblicznoscią iego, tak mo- 
wi. 

10. Ieśli zapewne w tey ziemi mieszkać bę- 
dziecie, pobuduię was a nie zepsuię, wszczepię 
was a nigdy nie wykorzenię, bo mi iście żal 
nieszczęscia ktorem dopuścił na was. 

I. Niechcieycie się obawać Krola Babiloń- 
skiego, ktorego obliczność iest wam straszna, 
nie boycie się go, mowi Pan, abowiem iestem 
z wami, abych was wybawił i wyzwolił z rąk 
iego. 

12. Uczynię nad wami miłosierdzie, tak iż 
się i on nad wami zmiłuie, a on was przywroci 
do ziemie waszey. 

13. Aleiesli rzeczecie, Nie będziem miesz- 
kać w ziemi tey, ani posłuchamy głosu Pana 
Boga naszego. 

14. Mowiąc ktemu, Nicci z tego, owszem 
poydziemy do ziemie Egiptskiey, żebychmy na 
walki nie patrzali, a iżbychmy nie słyszeli gło- 
su trąb, a iżbychmy nie zgłodnieli bez chleba, 
a tam mieszkać będziemy. 

15. Przetoż słuchaycie teraz słowa Pańskie- 
go wy ostatkowie ludy, Pan zastępow Bog Izra- 
elski tak mowi, Iesli się pewnie obrocicie do 
Egiptu, a wnidziecie tam ku mieszkaniu. 

16. Pewnie miecz ktorego się boicie tam 
was znaydzie w ziemi Egiptskiey, a głod o kto- 
rym się frasuiecie ogarnie was, i tamże pomrze- 
cie. 

17. Atak wszyscy ludzie ktorzy się obro- 
cą do Egiptu, iżby tam mieszkali, pomrą mie- 
czem, głodem, i morem, Żaden z nich nie po- 
zostanie, ani uydzie tego nieszczęścia ktore do- 
puszczę na nie. 

18. Abowiem Pan zastępow Bog Izraelski 
tak mowi, Iako gniew moy i popędliwość mo- 
ia rozlała się na mieszczany lerozolimskie, tak 
rozgniewanie moie rozleie się na was gdy wni- 
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dziecie do Egiptu, i staniecie się klątwą, i prziy- 
dziecie w podziw, w przeklęctwo i w pohań- 
bienie, a nigdy mieysca tego nie oglądacie. 

19. O wy ostatkowie ludscy, Panci do 
was mowi, abyście nie wchodzili do Egiptu, 
oświadczam się tedy dziś wam iżem was upo- 
minał. 

20. Samiście się zdradzili, gdyście mię po- 
słali do Pana Boga waszego mowiąc, Modl się 
Panu Bogu naszemu za nas, i oznaymi nam 
cokolwiek Pan Bog nasz opowie tobie, a my 
to uczyniemy. 

21. A przetożem dziś to wam opowiedział, 
alescie wy słuchać nie chcieli głosu Pana Boga 
waszego, ani wszytkiego tego dla czego mię do 
was posłał. 

22. Teraz tedy pewnie wiedzcie iż wy po- 
mrzecie głodem, i morem, na mieyscu do kto- 
rego pragniecie wnidź ku mieszkaniu. 


KAPITUŁA 43 
€ 2. Azaryasz syn Ozaiaszow i Iohan- 
nan syn Karego zadaią nieprawdę le- 
remiaszowi. 4. Iohannan wiedzie do 
Egiptu ostatki ludu, Ieremiasza i Baru- 
cha. 8. Ieremiasz opowieda spustosze- 
nie Egiptu przez Babilończyki. 


1. Przydało się tedy gdy leremiasz odpra- 
wił wszytki ony słowa Pana Boga ich do ludu 
wszytkiego, z ktorymi Pan Bog ich posłał go 
był do nich. 

2. Tedy Azaryasz syn Ozaiaszow, i Ilohan- 
nan syn Karego, i wszyscy ludzie pyszni rzekli 
do leremiasza, Fałsz ty powiedasz, Pan Bog 
nasz nie posłał cię abyś mowił, Nie idźcie do 
Egiptu iżbyście tam mieszkali. 

3. Ale Baruch Syn Neryego podszczuwa 
cię na nas aby nas podał w ręce Kaldeyczykom, 
a iżby nas pobił i przeniosł do Babilonu. 

4. Iohannan tedy syn Karego, i wszyscy 
Rotmistrzowie, i wszytek lud niesłuchali gło- 
su Pańskiego, aby mieszkali w ziemi ludskiey. 

5. Ale Iohannan syn Karego, i ini Rotmi- 
strzowie zabrali ostatki ludu ludskiego ktore 
się byli zeszli ze wszytkich narodow kędy wy- 
gnani byli, chcąc mieszkać w ziemi ludskiey. 

6. Tak męże iako niewiasty, dzieci i corki 
Krolewskie, a wszytki ktore Nabuzardan Het- 
man pozostawił z Godoliaszem synem Achi- 
kamowym, syna Safanowego, z prorokiem le- 
remiaszem, i z Baruchem synem Neryego. 
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7. I weszli do ziemie Egiptskiey: bo nie słu- 
chali głosu Pańskiego, I przyszli aż do Iafnes. 

8. Tedy słowo Pańskie podane iest do lere- 
miasza w Tafnes, tym sposobem. 

9. Weźmi kamienie wielkie w ręce, a skriy 
ie w wapno do cegielniey ktora iest przy domu 
Faraonowym w Tafnes, przed oblicznością lu- 
du ludskiego. 

10. I rzeczesz do nich, Pan zastępow Bog 
Izraelski, tak mowi, Oto poslę i przywiodę 
Nabuchodonozora Krola Babilońskiego sługę 
mego, i postawię stolicę iego na tych kamie- 
nioch ktorem tu skrył, a on na nich rozbiie 
namioty swoile. 

11. Agdy przyidzie zwoiuie ziemię Egipt- 
ską, Ty ktore na śmierć, poda na śmierć, a ktore 
do więzienia, poda w więzienie, a ty ktore pod 
miecz poda pod miecz. 

12. I zapalę ia ogień w domiech bogow 
Egiptskich i popali ie, a ony pobierze do wię- 
zienia, I 4 oblecze się ziemią Egiptską iako się 
obłoczy pastucha w łoktusze swoie, a z tamtąd 
w pokoiu wynidzie. 

13. Pokruszy słupy w kościele Słońca ktory 
iest w ziemi Egiptskiey, i domy bogow Egipt- 
skich popali. 


KAPITUŁA 44 

€ 1. Prorokuie przeciwko Zydom kto- 
rzy byli odeszli do Egiptu po spusto- 
szeniu leruzalem. 8. Karze ie iż trwaią 
w grzechoch oycow swoich. 11. Oznay- 
muie im iż maią pomrzeć w Egiptcie. 
15. Zydowie trwaią w swey krnąbrno- 
ści, a wyznawaią iż chcą chwalić gwiaz- 
dy niebieskie. 20. Przytacza przyczynę 
wszego ich złego przeto iż nie opuści- 
li swoiego bałwochwalstwa. I z tego 
srodze karze ie Ieremiasz. 27. Opowie- 
da im iż do szczątka będą wygładzeni 
w Egiptcie. 30. Prorokuie przeciw Fa- 
raonowi Efra Krolowi Egiptskiemu. 


1. Słowo ktore było podane do leremiasza, 
o wszytkich Żydziech ktorzy mieszkali w ziemi 
Egiptskiey, mieszkaiących w Magdal, i w Taf- 
nes, iw Nof, i w ziemi Patros, tym sposobem. 
2. Pan zastępow Bog Izraelski tak mowi, 
Wyście widzieli wszytko złe ktorem przywiodł 


A'Tymi słowy dawa znać z iaką wielką ko- 
rzyścią miał wynidź krol Babiloński z Egiptu 
do ziemie swey. 
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na leruzalem, i na wszytki miasta ludskie, kto- 
re oto dziś spustoszone są, a żaden w nich nie 
mieszka. 

3. Dla złości ktorą broili pobudzaiąc mię 
ku gniewu, idąc a kadząc, i chwaląc bogi cu- 
dze, ktorych oni nie znali, ani wy, ani oycowie 
waszy. 

4. I posyłałem do was wszytki sługi moie 
proroki, napominaiąc i często posyłaiąc, a mo- 
wiąc, Nie czyńcie proszę was rzeczy tey obrzy- 
dłey, ktorą ia mam w nienawiści. 

5. Aleniesłuchali ani nakłonili ucha swe- 
go iżby od złości swey odstąpić mieli, a iżby 
nie ofiarowali bogom cudzym. 

6. A dla tego gniew i popędliwość moia 
wylała się, a zapaliła się w mieściech ludskich, 
iw ulicach Ierozolimskich, a obrocone są w pu- 
stynią i w zborzenie, iako się to dziś okazuie. 

7. Teraz też Pan zastępow Bog Izraelski tak 
mowi, Czemu broicie takową złość sami prze- 
ciw sobie, aby z was wykorzenieni byli, mąż 
i niewiasta, dziecię i ssące z pośrodku ludy, a iż- 
by nic z was nie zostało: 

8. Obruszaiąc mię sprawami rąk waszych, 
kadząc bogom cudzym w ziemi Egiptskiey, do 
ktoreieście weszli ku mieszkaniu, a iżbyście by- 
li wykorzenieni, a stali się przeklęctwem i po- 
hańbieniem u wszytkich narodow na ziemi. 

9. Izaliście zapamiętali złości oycow wa- 
szych, i złości krolow Iudskich i złości żon ich, 
tudzież i złości waszych, także i żon waszych, 
ktorych się dopuścili w ziemi ludskiey i w uli- 
cach Ierozolimskich: 

10. Nieupokorzyli się aż do dnia dzisiejsze- 
go, niebali się, ani chodzili w zakonie moim, 
ani w ustawach moich, ktorem podał wam 
i oycom waszym. 

11. A tak mowi Pan zastępow Bog Izrael- 
ski, Oto ia nieprzyiacielskie obrocę na was 
oblicze swoie, iżbych wykorzenił wszytko Ży- 
dowstwo. 

12. I pobiorę ostatki ludskie ktorzy się 
uciekli do Egiptu aby tam mieszkali, i będą 
wszyscy wytraceni w ziemi Egiptskiey, polęgą 
od miecza i od głodu zniszczeią, a od naym- 
nieyszego aż do naywięczszego pomrą mie- 
czem i głodem, i staną się obrzydzeniem i zdu- 
mieniem przeklęctwem i pohańbieniem. 

13. Pokażę ty ktorzy mieszkaią w ziemi 


"Amos.9:4. 
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Egiptskiey, iakom pokarał leruzalem, mie- 
czem, głodem, i morem. 

14. Inie uydzie ani pozostanie żaden Żydo- 
win z tych ktorzy przyszli mieszkać do ziemie 
Egiptskiey, aby się wrocić miał do ziemie Iud- 
skiey, do ktorey się wrocić i mieszkać w niey 
nadziewaią, Zaiste się żadni nie nawrocą, chy- 
ba ktorzy ucieką. 

15. Ale wszyscy mężowie ktorzy wiedzieli 
iż żony ich ofiary czyniły bogom cudzym, tak- 
że i wszytki niewiasty ktore tam stały w wiel- 
kiey gromadzie, i ludzie wszyscy ktorzy miesz- 
kali w ziemi Egiptskiey w Patros, odpowiedzie- 
li Ieremiaszowi tak mowiąc. 

16. Nie będziemy od ciebie prziymować 
słowa żadnego, ktore knam mowisz imieniem 
Pańskim. 

17. Ale dosyć uczynimy każdemu słowu 
ktoreby wyszło z ust naszych, a będziemy ofia- 
rować * gwiazdam niebieskiem, i będziem im 
sprawować ofiary mokre, iakochmy to czyni- 
li, i oycowie naszy, Krolowie naszy, i książęta 
nasze w miastach ludskich i w ulicach lerozo- 
limskich, a na ten czas mielichmy dosyć chleba, 
i wszytko się nam szczęściło, a nic złegochmy 
nie widzieli. 

18. Ale iakożechmy przestali kadzić gwiaz- 
dam niebieskiem, i sprawować ofiar mokrych, 
wszytkich nam rzeczy nie dostawa, a wytrace- 
nichmy mieczem i głodem. 

19. * I gdychmy kadzili gwiazdam niebie- 
skiem, i sprawowalichmy ofiary mokre, iza- 
lichmy im piekli placki, i kropilichmy mokre 
ofiary bez woley mężow naszych, okazuiąc im 
w tym wdzięczność: 

20. Tedy rzekł leremiasz do ludu wszyt- 
kiego, do mężow, i do niewiast, i do wszego 
pospolstwa do tych ktorzy mu odpowiedali, 
mowiąc. 

21. Izali Pan nie wspomniał na kadzenie 
ktoreście wy czynili w mieściech ludskich, i w 
ulicach lerozolimskich, wy i oycowie waszy, 
Krolowie i Książęta wasze, i wszytek lud w zie- 
mi: Izaż sobie tego nie przywiodł na pamięć: 

22. Pan tedy tego iuż daley wycierpieć nie 
mogł dla złości wynalaskow waszych, i dla 
przemierzłości ktoreście broili, przetoć ziemia 


AW Zydowskim stoi krolewnie niebie- 


skiey. 
TWyższey.7:18. 
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spustoszona, położona iest w zdumienie i prze- 
klęctwo, tak iż w niey nikt nie mieszka, iako 
się to dziś okazuie. 

23. A przetoż iżeście wy kadzili bałwanom, 
i zgrzeszyliście Panu, a nie słuchaliście głosu ie- 
go, i nie chodziliście w zakonie iego, ani w usta- 
wach iego, ani w napominaniu iego, dla tegoć 
się to nieszczęście obaliło na was, iako to dziś 
na oko widzicie. 

24. leszcze też rzekł leremiasz do ludu 
wszytkiego, i do wszytkich niewiast, Wy wszy- 
scy Żydowie ktorzy iesteście w ziemi Egipt- 
skiey, słuchaycie słowa Pańskiego. 

25. Tak mowił Pan zastępow Bog Izrael- 
ski, Wy i żony wasze, mowiliście usty swemi, 
a czyniliscie rękami swemi mowiąc, Uczyni- 
my dosyć slubom naszym ktorechmy poslu- 
bili, abychmy kadzili gwiazdam niebieskiem, 
a sprawowali im ofiary mokre: Uczyniliście 
dosyć słowam swym, i rzeczą wypełniliście ie. 

26. Słuchaycież tedy słowa Pańskiego, wy 
wszyscy Żydowie, ktorzy mieszkacie w ziemi 
Egiptskiey, Otom przysiągł przez imię moie 
wielkie mowi Pan, iż imię moie nie będzie da- 
ley słyszano z ust żadnego męża Żydowina we 
wszytkiey ziemi Egiptskiey, ktoryby rzekł, Ży- 
wie Pan. 

27. Oto czuć będzie nad nimi ku złemu, 
a nie ku dobremu, I wszyscy mężowie ludscy 
ktorzy są w ziemi Egiptskiey, wytraceni będą 
mieczem i głodem, aż do szczątka wygładzeni 
będą. 

28. A barzo maluczka liczba ludzi, ktorzy 
uydą mieczowi, wroci się z ziemie Egiptskiey 
do ziemie ludskiey, a poznaią wszyscy co po- 
zostaną z ludy, ktorzy weszli ku mieszkaniu 
do ziemie Egiptskiey, ktore słowo będzie pew- 
nieysze, ieslisz moie czyli ich. 

29. To tedy będziecie mieć za znamię, mo- 
wi Pan, iż nawiedzę was na mieyscu tym, aby- 
ście wy poznali iż prawdziwie słowa moie ku 
złemu utwierdzą się nad wami. 

30. Pan tak mowi, * Oto ia podam Fara- 
ona Hofra Krola Egiptskiego w ręce nieprzy- 
iacioł iego, i w ręce tych ktorzy czyhaią na gar- 


B'To się stało w piąci lat po zborzeniu lero- 
zolimskim gdy Nabuchodonosor zwalczyw- 
szy Ammonity i Moabity ciągnął do Egiptu 
a tam zabił Faraona, i na iego mieysce po- 
stanowił Krola inego ktory mu dawał dań, 
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dło iego, tak iakom podał Sedekiasza Krola 
Iudskiego Nabuchodonozorowi Krolowi Ba- 
bilońskiemu nieprzyiacielowi iego, ktory mu 
stał o zdrowie iego. 


KAPITUŁA 45 
€ 1. Baruch żałuie skażenia Ieruzalem, 
i iest pocieszon od Pana. 5. Pan obiecu- 
ie mu iż nie zginie w spustoszeniu Ieru- 
zalem. 

1. Słowo ktore opowiedział leremiasz do 
Barucha syna Neryego, gdy pisał w księgi sło- 
wa tj z ust Ieremiaszowych, roku czwartego za 
Ioakima syna Iozyego Krola ludskiego, mo- 
wiąc. 

2. Pan Bog Izraelski tak mowi do ciebie 
Baruchu. 

3. Tyś mowił, * Biada mnie, iż tak Pan 
przydał żałości smutkowi memu, upracowa- 
łem się w płaczu swym, a nie mogłem znaleść 
odpoczynku. 

4. Ty powiesz tak iemu, Tak mowi Pan, 
Oto borzę to com zbudował, a wyrywam to 
com wszczepił, i wszytkę tę ziemię. 

5. A ty przecz się starasz o rzeczy wielkie: 
Nie żąday ich: abowiem oto przepuszczę nie- 
szczęście na wszelkie ciało, mowi Pan, a tobie 
dam duszę twą * w korzyści gdzie się kolwiek 
obrocisz. 


KAPITUŁA 46 
€ 1. Prorokuie przeciw Egiptowi 
i przeciw woysku Faraonowemu. 
13. Opowieda przyście Nabuchodono- 
zora Krola Babilońskiego do Egiptu. 
19. Grozi Egiptcyanom iż maią być 
zawiedzieni do więzienia. 27. Cieszy 
Zydy a prorokuie przywrocenie ich do 
oyczyzny. 
1. Słowo Pańskie ktore podane było do le- 
remiasza proroka przeciw z poganom. 


z tamtądże zagnał do Babilonu wszytki Zy- 
dy ktore zastał tam. O czym patrz lozefusa 


w.10.księ. kapitu.11. 

ABaruch dla dwu przyczyn się uskarża, 
pierwsza iż nie mogł dostąpić ducha proroc- 
kiego, druga iż Ieremiasz był w więzieniu. 

BIakoby rzekł, daruię ia ciebie zdrowiem, 
ktoreć stanie za to iakobyś też miał dostać na- 
bogatszych łupow. 

ATO iest, ktorzy okolicznie przylegli ziemi 


Zydowskiey. 
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2. Przeciw Egiptowi, przeciw woysku Fara- 
ona Necha Krola Egiptskiego, ktore było po- 
łożone nad rzeką Eufrates w Charchemis, kto- 
re poraził Nabuchodonozor Krol Babiloński, 
roku czwartego loakima syna lozyaszowego 
Krola Iudskiego. 


3. 3 Gotuycie pawezy i tarcze, i wyiedźcie 
ku bitwie. 


4. Zaprzęgaycie konie, Iezdni wsiadaycie, 
stańcie w hełmiech, wycieraycie oszczepy, ob- 
łoczcie pancerze. 


5. © Czemużem ie widział trwożliwe: 
a ustępuiące się na zad: mocarze ich zbici są, 
a prędko z uciekali, ani się obeyrzeli na zad: 
abowiem był strach na nie ze wsząd, mowi 
Pan. 


6. Prędki nie uciecze, ani uydzie waleczny, 
utykali się i upadli ku pułnocy nad brzegiem 
rzeki Eufrates. 


7, P Ktoryż iest ten co się burzy iako iezio- 
ro: a wody iego flagami się wzruszaią: 


8. Egiptsię burzy iako iezioro, a wody iego 
wzruszyły się flagami, i mowił, Wynidę, a okry- 
ię ziemię, i wygubię miasto ze wszytkimi co 
w nim mieszkają. 


9. Ruszcie się konie, zagrzmicie wody, Wy- 
iedźcie mocarze, Murzyni i wy z Libiey noszą- 
cy tarcz, i Lidyanie strzelcy. 


10. Abowiem dzień ten Pana Boga zastę- 
pow, dzień iest pomsty, aby się pomścił nad 
nieprzyiacioły swemi, ktore miecz pożrze i na- 
sycon a napoion będzie krwią ich: abowiem 
Pan Bog zastępow ma 7 ofiarę w ziemi Pułnoc- 
ney nad rzeką Eufrates. 


Blakoby rzekł wy Egiptcyanie gotuycie się 
na woysko, pewnie na was przyidzie nieprzy- 
iaciel. 

CProrok miał to widzenie iż Egiptcyani by- 
li porażeni i uciekali przed Babilończyki. 

DDawa znać o Nechu ktory ciągnął z woy- 
skiem do Charchemis. 

EMord ktory się dzieie nad tymi ktorzy dla 
grzechow swych bywaią mordowani nazywa 
Prorok ofiarą. 
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11. Wstęp do * Galaadu, a weźmi żywice © 
panno corko Egiptska: ale prożno sobie zbie- 
rasz lekarstwa, bowiem nie będziesz uleczona. 

12. Narodowie słyszeli o sromocie twoiey, 
a wołaniem twym napełniona iest ziemia: abo- 
wiem mocarz potrącił mocarza, a obadwa się 
społu powalili. 

13. Rzecz ktorą uczynił Pan do leremiasza 
o przyściu Nabuchodonozora Krola Babiloń- 
skiego, ku spustoszeniu ziemie Egiptskiey. 

14. Oznaymuycie w Egiptcie, a rozgłaszay- 
cie w Magdalu i obiawiaycie w Nof, i w Taf- 
nes tymi słowy, Stań a bądź gotow, abowiem 
miecz poźrze wszytko to co iest około ciebie. 

15. Czemuż iest przepłoszon mocarz twoy 
a ostać się nie mogł: iż go zapędził Pan. 

16. Dopuścił wielu ich upaść, tak iż wszy- 
scy obalili się ieden na drugiego, i rzekli, Wstań 
a wroćmy się do ludu naszego i do ziemie 
w ktoreiesmy się zrodzili przed mieczem pora- 
żaiącym. 

17. Tam zawołaią, Farao Krolu Egiptski do 
trfogi, Ale on omieszkał czasu naznaczonego. 

18. Żywę ia, mowi Krol, ktorego imię iest 
Pan zastępow, iako Tabor iest miedzy gorami, 
i iako Karmel na morzu, taki H on prziydzie. 

19. Ocorko mieszkaiąca w Egiptcie, gotuy- 
że się ku prowadzeniu z sprzętem swym: abo- 
wiem Nof stanie się pustynią, a opustoszę ie 
iż w nim nikt mieszkać nie będzie. 

20. Egipt iest iako piękna cielica, niszcze- 
nie prziydzie od pułnocy, i pewnieć prziydzie. 

21. ' Naiemnicy iego są w pośrod iego iako 
syci cielcowie, abowiem się też i oni obrocą, 
a ucieką społu, i nie ostoią się: bo dzień porażki 
ich przyszedł na nie, i czas nawiedzenia ich. 

22. J Głos iego iako wężowy wynidzie, abo- 


FQ Galaadzie patrz w.2.Krol.5:29. gdzie 
na onym mieyscu rodził się balsam abo żywi- 
ca znamienita ku goieniu ran, A tu dawa znać 
iż żadne maści Egiptcyanom pomoc nie mia- 
ły. 
ś GNazywa Egiptcyany panną okazuiąc iż 
ieszcze od żadnego nieprzyiaciela naruszone- 
mi nie byli. 

H'To iest, Nabuchodonozor ktory pewnie 
przyszedszy porazi Egiptcyany. 

ETo iest lud służebny. 

JEgiptcyani będąc oblężeni od Kaldeyczy- 
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wiem z woyskiem © poydą, a prziydą przeciw 
niemu z siekierami, iako ci co drwa rąbaią. 

23. Podrąbią " las iego, mowi Pan: abo- 
wiem im liczby niemasz, bo ich mnostwo 
więczsze niż szarańczey, i liczby im nie będzie. 

24. Corka Egiptska będzie posromocona, 
a podana w ręce ludu pułnocnego. 

25. Pan zastępow Bog Izraelski tak mowi, 
Oto nawiedzę pospolstwo M z No i Faraona 
z Egiptem, i bogi iego, Krole iego, tak samego 
Faraona, iako i ony co w nim ufali. 

26. I podam ie w ręce tych, ktorzy im o ży- 
wot stoią, i w ręce Nabuchodonozora Krola 
Babilońskiego, w ręce służebnikow iego, i po- 
tym w nim mieszkać będą, iako i przed tym, 
mowi Pan. 

27.  Atylakobie sługo moy, nie boy się, 
ani się lękay Izraelu, abowiem oto wybawię cię 
z daleka, i nasienie twoie z ziemie poimania 
twego, A wroci się lakob a odpoczynie, i po- 
szczęści się iemu, a żaden nie będzie coby go 
straszył. 

28. leszcze też ty Iakobie sługo moy nie 
boy się, mowi Pan: bo ia z tobą iestem, Uczy- 
nię też dokończenie wszech poganow do kto- 
rychem cię wygnał, lecz nie uczynię dokoń- 
czenia twego, ale cię karać będę z rozsądkiem, 


a nie wygubię cię do szczątka. 


KAPITUŁA 4/7 
€ 1. Prorokuie przeciw Filistynom, Ty- 
riyczykom i Sydonianom. 


1. Rzecz ktora podana iest do Ieremiasza 
od Pana przeciw Filistynom, przed tym niż 
Farao dobył Gazy. 

2. Pan tak mowi, * Oto wody ktore idą 
z Pułnocy są iako powodź gwałtowna, zatopią 
ziemię i wszytko co iest na niey, miasto i miesz- 
kaiące w nim, wołać będą ludzie, a wszyscy 
mieszkaiący na ziemi rozpłaczą się. 

3. Przed tętnaniem i dźwiękiem kopyt wa- 
śniwych koni iego, przed grzmieniem wozow 


kow będą wołać i narzekać piszcząc iako wę- 
żowie. 
KTo iest, Kaldeyczycy nieprzyiaciele ich. 
UTo iest wygubię woysko Egiptskie ktore 
tu przyrownawa lasowi. 
MNiktorzy wykładaią Alexandryą. 
ARozumie tu woyska Kaldeyskie. 


"Ezaiasz.44:2. Wyższey.30:10. 
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iego, i trzaskiem koł iego: Oycowie nie obey- 
rzeli się na syny co tak zemdlały ręce ich. 

4. Dladnia ktory przyszedł na zwoiowanie 
wszytkich Filistynow, i na wykorzenienie Ty- 
ru i Sydonu, i wszytkich ostatkow ich pomoc- 
nikow, abowiem Pan borzy Filistyny, ktorzy 
pozostali na wyspie Kaftor. 

5. Obłysienie głowy przyszło na Gazę, 
i Askalon wykorzenione iest z ostatkiem doli- 
ny: I długoż będziesz drapać oblicze swoie: 

6. Oty mieczu Pański, i dokądże się nie 
uspokoisz: wroć się do nożen swoich, uśmierz 
się, a umilkni. 

7. Aleiako się może uspokoić: kiedy mu 
Pan roskazuie przeciw Askalonu, i przeciw 
brzegowi morskiemu, kędy go on postawił: 


KAPITUŁA 48 
€ 1. Prorokuie o skażeniu Moabitow. 
7. Przepowieda iż maią być zawiedzieni 
do więzienia, przeto iż położyli ufanie 
swe w bogactwach swoich. 13. Ukazuie 
iż prożno ufaią w bałwaniech swoich. 
27. Fuka ie iż z syny Izraelskimi w utra- 
pieniu ich źle się obchodzili. 29. Sztro- 
fuie pychę i nadętość ich. 31. Przed- 
się mowi o upadku i zepsowaniu ich. 
47. Obiecuie im wrocenie z poimania. 


1. O Moabie Pan Zastępow Bog Izraelski 
tak mowi, Biada nad Nabo, abowiem ono iest 
zhańbione i spustoszone, Karyataim wzięte 
iest, ono ktore było mocne zesromocone iest, 
i przelękło się. 

2. Moab iuż się więcey chlubić nie będzie 
z Hesebon, abowiem źle myslono przeciw ie- 
mu, Podźcie a wykorzeniemy ie aby nie było 
narodem: Też i ty Madmen podcięte będziesz, 
a miecz na cię prziydzie. 

3. Głos wołania przyszedł z Horonaim, 
spustoszenie i poborzenie wielkie tam będzie. 

4. Moab iest starte, tam słyszeć głos ma- 
luczkich iego. 

5. Abowiem ono poydzie z płaczem ku go- 
rze Luit, dla tego iż ku dołowi Horonaim nie- 
przyiaciele usłyszeli wołanie zburzenia. 

6. Uciekaycie a wybawcie dusze wasze, 
a staniecie się " iako wrzos na puszczy. 

7. Abowiem dla tego żeś miało nadzieię 
w sprawach swoich, i w skarbiech swych, bę- 


"Wyższey.17:6. 
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dziesz wzięte, * i Chamos poydzie w poimanie, 
a Kapłani i Książęta iego społu z nim. 

8. Prziydzie skażca na wszytki miasta, 
a żadne miasto nie uydzie, dolina zginie, i do- 
liny będą spustoszone, tak iako to mowił Pan. 

9. Daycie Moabowi skrzydła aby prędko 
uleciał, bo miasta iego prziydą w spustoszenie, 
a żaden w nich mieszkać nie będzie. 

10. 3 Przeklęty ktory sprawę Pańską zdrad- 
nie sprawuie, i przeklęty ktory zawsciągnie 
miecza swego od wylewania krwie. 

11. Moab od młodości swoiey bespieczne 
było, i leżało na swoich drożdzach, ani było 
przetoczone z naczynia w naczynie, i nie cho- 
dziło w poimanie, a dla tego w swem smaku 
zostawało, a nie zmieniła się wonność iego. 

12. A przetoż oto dni przychodzą, mowi 
Pan, w ktore puszczę na nie ty ktorzy ie prze- 
niosą, a przeprowadzą i wyczerpaią naczynia 
iego, i potłuką fłasze iego. 

13. Zesromocone będzie Moab dla Cha- 
mosa ” iako dom Izraelski zesromocon był o © 
Betel, ktore było ufaniem iego. 

14. Iakoż rzeczecie, * My iestechmy mocni 
i możni mężowie ku boiowi: 

15. Gdyż Moab rozborzone będzie, i mia- 
sta iego popalone będą, a przebrani młodzień- 
cy iego poydą w zamordowanie, mowi Krol, 
ktorego imię iest Pan Zastępow. 

16. Blisko temu iż upad Moaba przydzie, 
a nieszczęście iego barzo prętko zbieży. 

17. Was wszytkich coście są okoliczni iego, 
niech ruszy krzywda iego, i wy wszyscy ktorzy- 
ście świadomi imienia iego, mowcie, Iako się 
złamała laska mocna i laska chwalebna: 

18. O corko ktora mieszkasz w Dybon, 
zstęp z chwały twey a siądź w upragnieniu, 
abowiem skażca Moaba wystąpi przeciw to- 


A'To iest Bałwan Moabski ktory Kaldey- 
czycy zaniesli do Babilonu. 

BBiada temu ktory będzie folgował komu 
żeby go zabić nie miał, a to zabiianie nazywa 
sprawą Pańską choć ta sprawa była ludzi złych 
Kaldeyczykow, ktorzy z hardości i z okrucień- 
stwa udawali się na to, ale Pan dobrze uży- 
wał tego naczynia złego ku wykonaniu spra- 
wy swey, a ku dosyć uczynieniu sądom swym. 

CTo iest, kędy chwalili cielce złote. 


11.Krol.12:29. 
TEzai.16:6. 
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bie, i rozrzuci twierdze twoie. 

19. Ty mieszczko Aroer stań przy drodze 
a przypatrzay się, pytay się tego ktory bieży 
a ucieka, a mowi, I coż się stało: 

20. Zawstydzone iest Moab, bo iest potar- 
te, rozkwilcie się a wołaycie, a oznaymuycie 
w Arnon iż Moab iest spustoszone. 

21. Aiżsąd przyszedł na ziemię w rowni- 
nach ? na Helon, i laza, i Mefaat. 

22. Na Dybon, na Nebo, i na dom Dybla- 
taim. 

23. Na Karyataym, na Betgamul, na Bet- 
mao0n. 

24. Na Karyot, Bozra, i na wszytki miasta 
ziemie Moabskiey, tak dalsze iako i bliższe. 

25. Rog Moabski odcięty iest, a ramię iego 
iest starte, mowi Pan. 

26. * Opoycie ie, abowiem powstało prze- 
ciw Panu, niech Moab wala się w blwocinach 
swoich, a zostanie w naśmiewisku. 

27. Izaliż się też nie naśmiewało z Izraela, 
iakoby był policzon miedzy złodzieymi: abo- 
wiem ileś kroć mowiło o nim, z radościąś ska- 
kało. 

28. Wy mieszczanie Moabscy odbieżcie 
miast, a mieszkaycie w skale, i bądźcie iako 
gołębica ktora ściele gniazdo swe w maclochu. 

29. Słyszelichmy pychę Moab, abowiem 
iest nazbyt harde, też nadętość iego i chlubę 
iego, wszeteczeństwo i wyniosłe serce lego. 

30. Poznałem, mowi Pan, okrucieństwo 
iego, a nie zstaie go z to, kłamstwa to są iego, 
i nic takiego nie czyni. 

31. Adla tego roskwilę się nad Moab, a za- 
wołam do wszytkich w Moab, a dla mężow 
w Kirteres rospłaczę się. 

32. O macico Sybma, płakać będę nad to- 
bą iakom płakał nad Iazeren, gałązki twe prze- 
szły za morze, przyszły aż do morza lazer: Skaż- 
ca wtargnął na żniwo twoie, i na zbieranie win- 
nic twych. 

33. $ Wesele i radość odięte iest z Karmel, 
także i z ziemie Moab, a odięte iest wino z pra- 
sy: Ten ktory tłoczy wino nie zaśpiewa, a śpie- 
wanie daley nie będzie śpiewaniem. 


P'To słowo i ine są własne imiona miast 
Moabskich. 

EObraca rzecz swą do Kaldeyczykow iako- 
by rzekł, tak ie trapcie aż poszaleią. 


SEza.16:10. 
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34. Podali głos swoy przed wołaniem He- 
sebonu aż do Eleale i aż do lazy, od Soar aż 
do Heronaim ” cielice trzecioletniey, abowiem 
też i wody Nimrym obrocą się w spustoszenie. 

35. I uczynię, mowi Pan, iż ustanie w Mo- 
ab ten ktory czyni ofiary na mieyscach wyso- 
kich, a kadzi bogom swoim. 

36. A dla tegoż serce moie zabrzmi dla Mo- 
ab iako piszczałka, a serce moie wyda głosiako 
piszczałki do mężow w Kirheres, dla tego iż 
bogactwa ich ktorych sobie nabyli poginęły. 

37. _ Abowiem każda głowa obłysiona bę- 
dzie, a każda broda ogolona będzie, ręce wszyt- 
ki podrapane będą, a wor będzie na biodrach 
ich. 

38. A będzie wszędy narzekanie na wszyt- 
kich dachoch Moab i ulicach iego, abowiem 
starłem Moab iako naczynie w ktoremem się 
nie kochał, mowi Pan. 

39. Iakożci iest potarte: Wyicież, Coż się 
stało iż tak tył podawa: abowiem Moab stał 
się pośmiewiskiem i przestrachem wszytkim 
co byli w okolicy iego. 

40. Abowiem tak mowi Pan, Oto nieprzy- 
iaciel leci iako orzeł, a rozszerzy skrzydła swe 
nad Moabem. 

41. Zdobywano miast i baszty wzięto a ser- 
ce mocarzow Moabskich będzie dnia onego 
iako serce niewiasty rodzącey. 

42. I będzie zborzone Moab, tak iż naro- 
dem nie będzie, abowiem przeciw Panu po- 
wstał. 

43. O mieszczaninie Moabski, przestrach, 
doł, i sidło nad tobą, mowi Pan. 

44. " Ktory uydzie z przestrachu, wpad- 
nie w doł, a ktory wynidzie z dołu, wpadnie 
w sidło, abowiem ia przywiodę na Moaba rok 
nawiedzenia iego, mowi Pan. 

45. Stanęli pod cieniem Hesebonu ucie- 
kaiąc od gwałtu, przeto iż ogień wydarł się 
z Hesebonu i płomień z Syonu, i pożrze iednę 
część Moaba i wierzchy ludzi burzliwych. 

46. Przeklęctwo nad tobą Moab, lud Cha- 
mos wyginął, abowiem synowie twoi poimani 
są, i corki twe powiązane. 


*Przyrownywa zakwitnienie ludu Moab- 
skiego z cielicą trzecioletnią. 


"Ezai.16:8. Ezech.7:18. 
TEzai.24:18. 
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47. Ale przywrocę z więzienia Moaba w 5 
ostatecznych czasiech, mowi Pan, A do tądci 
iest sąd o Moabie. 


KAPITUŁA 49 

€ |. Fuka Ammonity przeto iż po- 
siedli kilka miast synow Izraelskich. 
5. Przepowieda iż maią być zawiedzie- 
ni do więzienia, i potym wybawieni 
z niego. 7. Prorokuie przeciw Edom- 
czykom. 23. Przeciw Damaszku i Sy- 
riey. 28. Przeciw Cedar. 34. Przeciw 
Elamitom abo Persom. 


1. Pan tak mowić raczy do synow Ammo- 
nowych, Izrael zali żadnych synow abo dzie- 
dzica nie ma: Czemuż tedy * Krol ich posiadł 
ziemię * Gad, a czemu lud iego mieszka w mie- 
ściech iego: 

2. Adla tego oto dni przychodzą, mowi 
Pan, gdy przepuszczę iż usłyszą pobudkę nad 
Rabbat synow Ammonowych, i będzie obro- 
cone w kupę rumu, a miasteczka iego będą 
popalone ogniem, a posiędzie ie Izrael, ktore- 
go oni byli posiedli, mowi Pan. 

3. Roskwil się Hesebonie, abowiem iest 
spustoszone Hay, wy corki Rabbat wołaycie, 
a opaszcie się wormi narzekaycie a tułaycie się 
około płotow, abowiem krol wasz poydzie do 
więzienia, a z nim społu książęta i kapłani iego. 

4. Czemuż się kochasz w dolinach: a doli- 
na twoia opływa, o corko swowolna, dufałaś 
skarbom swoim, a mowiłaś, Ktoż kiedy przy- 
idzie na mię: 

5. Oto dopuszczę na cię strach, mowi Pan 
Bog zastępow, od wszytkich tych ktorzy są 
około ciebie, a rozproszeni będziecie każdy 
z was, gdzie kogo szczęście przyniesie, i nie bę- 
dzie nikogo ktoryby tułaiące przeprowadził. 

6. Potym * przywiodę syny Ammonowe 
z poimania, mowi Pan. 


Ty dni ostateczne są czasy Mesyaszowe 
gdy do społeczności Kościoła pogani powo- 
łani byli. 

ADrudzy czytaią Melchoma Bałwana Am- 
monitskiego. 

BGdy dziesięcioro pokolenie zawiedzione 
było do Babilonu, tedy Ammonitowie posie- 
dli ziemice pokolenia Gad. 

CA to się potym wypełniło za czasow Me- 
syasza ktory iest błogosławieństwem poga- 
nom. 
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7. Pan zastępow tak mowi do Edomczy- 
kow, Izali nie masz mądrości w D 'Teman: Izali 
rada synow zginęła, a w niwecz się obrociła 
rostropność ich: 

8. Uciekaycie wy mieszkaiący w Dedan, 
podaycie tył, a schowaycie się na mieyscach 
skrytych, abowiem przywiodłem zginienie na 
E Ezau, i czas nawiedzenia iego. 

9. Tesliż” zbieracze wina przyidą, nie zosta- 
wią by iagodki, a iesli złodzieie w nocy, rozerwą 
aż dosyć mieć będą. 

10. Abowiem ia obnażyłem Ezau, i odkry- 
łem skryte mieysca iego, a nie może się zakryć, 
nasienie iego wyniszczone będzie, bracia i są- 
siedzi iego iż go nie stanie. 

11. © Zostawi sirotki twoie, aia wychowam 
ie, i wdowy twoie ufać mnie będą. 

12. Abowiem tak mowi Pan, Oto ! oni 
przeciw ktorym nie wyszło skazanie żeby pili 
z! kubka, będą pić z niego, I ty uydzieszli go 
też: iście nie uydziesz, owszem gi pić musisz. 

13. Bomia zaprzysiągł sam przez się mowi 
Pan, iż) Bozra spustoszone będzie, a przyidzie 
w pohańbienie, w zborzenie i w przeklęctwo, 
i wszytki miasta iego opustoszeią na wieki. 

14. X Słyszałem sławę od Pana, i posła- 
ne takie poselstwo do Poganow, Zbierzcie się, 
a ciągnicie przeciw iemu, a powstańcie ku bo- 
iowi. 

15. Abowiem oto iam ciebie miedzy poga- 
ny postawił namnieyszym, i iako wzgardzo- 


D'To iest w Idumei ktorą tu tym przezwy- 
skiem nazywa od Iemana syna Elifazowego 
syna Ezau. 

EMowi tu do Edomczykow ktorzy poszli 
z Ezau. 

FTymi słowy dawa znać iż wszytko chce 
wytracić. 

SRozumie tu prorok o takowym zburze- 
niu że nikt nie będzie ktoby w opiekę swą 
miał wziąć ich sieroty i wdowy. 

H'To iest lud moy Izraelski. 

IPrzez kubek rozumie karanie i rozgnie- 
wanie Boże. 

JBozra iest miasto przednieysze Edomczy- 
kow. 

KSłyszałem iż posłał Pan posły swe do nie- 
przyiacioł twoich aby ie pobudził ku walce 
przeciw tobie. 


"Abd.1:1. 
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nym miedzy ludźmi. 

16. Hardość twoia i pycha serca twego 
zdradziła cię, ty ktory mieszkasz * w iamach 
skalnych, a dzierżysz się wysokości gory, byś 
też sobie uplotł gniazdo tak wysoko iako 
Orzeł, iednak cię z tamtąd stargnę, mowi Pan. 

17. Będzie też i Edom spustoszone tak ba- 
rzo, iż kiedy kto tam tędy przeydzie, zadziwuie 
się, a świstać będzie nad wszytkimi plagami ie- 

O. 
j 18. * Rownietakiako Sodomai Gomorrha 
podwrocona iest i miesca ich okoliczne, mowi 
Pan, iż tam nikt zmieszkać nie może, ani syn 
człowieczy tam mieszkać będzie. 

19. * Oto iako lew M wychodzi przed po- 
wodzią lordanu ku mieszkaniu bespiecznemu, 
a gdy się chce uspokoić, przepuszczę iż natych- 
miast mu biegać, a ktoż będzie godny abych 
go wystawił przeciwko niey: abowiem ktoż 
iest mnie rownym: a kto mnie zamierzy Czas: Ś 
I ktoryż to iest pastyrz coby się mnie przeciwił: 

20. Adla tegoż słuchaycie rady Pańskiey 
ktorą uradził przeciw Edomczykom, a mysli 
iego ktore umyśslił przeciw mieszkaiącym w Te- 
man, Maluczcy od trzody będą ie włoczyć 
precz, a poborzą społu z niemi mieszkania ich. 

21. Ziemia się wzruszyła przed głosem 
upadku ich, a wołanie głosu ich słyszane iest 
w Morzu Czyrwonym. 

22. Oto wyleci iako orzeł, i poleci a rozcią- 
gnie skrzydła swe nad Bozra i stanie się serce 
mocnych z Edom dnia onego iako serce nie- 
wiasty rodzącey. 

23. NO Damaszku, pohańbioneć iest He- 
mat i Arfad, abowiem słyszeli wieści złe i ro- 
stargnieni są w myslach, iakoby on ktory iest 
na morzu ktory przed strachem uspokoić się 
nie może. 

24. Damaszek iest rostargnione, a udało 
się ku uciekaniu, strach ie ogarnął, uciski i bo- 


LTo iest na mieyscach obronnych i niedo- 
bytych. 

MTo iest nieprzyiaciel twoy. 

NDamaszek było stolicą krolestwa Syry- 
iskiego, a w tym słowie zamyka wszytko kro- 
lestwo ktoremu podległe były ine miasta kto- 
re tu daley wylicza. 


11.Mo.19:24. 
*Niżey.50:44. 
ŚTob.41:1. 
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leści dzierżały się go iako niewiasty rodzącey. 

25. Iiakoż nie zostało miasto sławne i mia- 
sto wesołe: 

26. A przetoż upadną młodzieńcy iego na 
ulicach iego, i wszytcy mężowie waleczni po- 
giną dnia onego, mowi Pan zastępow. 

27. Rospalę ogień na gorze Damaszku, 
a wyniszczę pałace * Benadadowe. 

28. Do? Cedar i do Krolestw Azor ktore 
Nabuchodonozor krol Babiloński poraził, tak 
mowi Pan, Wstańcie a wynidźcie przeciw Ce- 
dar, a do gruntu podwroćcie ludzi od wscho- 
du słońca. 

29. © Wezmą namioty ich i trzody ich opo- 
ny ich ze wszytkim naczyniem ich także i wiel- 
błądy ich wywiodą, a wołać będą przeciw im, 
Strach iest w okolicy. 

30. Ucieknicie z tąd, ustąpcie co naprędzey, 
skriycie się w mieyscach głębokich wy mieszka- 
iący w Azor, mowi Pan, abowiem Nabuchodo- 
nozor krol Babiloński zaczął radę przeciwko 
wam. 

31. Wstańcie a idźcie do narodu spokoyne- 
go, i mieszkaiącego w bespieczeństwie, mowi 
Pan, ktorzy ani bran, ani zawor nie maią, ale 
mieszkaią sami. 

32. Wielbłądy ich podane będą na łup, 
i wielkość bydła ich ku szarpaninie, i rozproszę 
ie po wszytkim wietrze aż do ostatecznych gra- 
nic, a ze wszech krolestw przywiodę upadek 
ich, mowi Pan. 

33. R Astanie się Azor mieszkaniem smo- 
komizostanie pustynią na wieki, Nikt tam nie 
zamieszka, ani w niey syn człowieczy postoi. 

34. Rzecz Pańska ktora podana iest lere- 
miaszowi prorokowi przeciw S Elam, na po- 
czątku panowania Sedekiasza krola Iudskiego 
w ten sposob. 

35. Pan zastępow tak mowi, Oto złamię 
łuk Elamitow przodek mocy ich. 

36. A przywiodę przeciw Elamitom wia- 
try ze czterech kątow ziemie, i rozproszę ie po 
wszytkich tych wietrzech, a żaden narod niebę- 


dzie gdzie by nie mieli przyidź ci ktorzy będą 


OTO iest Krola Damaszkowego. 

PCedar iest ziemica w Arabiiey pustey. 

TO iest nieprzyiaciele ich. 

RĄzor było miasto zacne w Krolestwie sy- 
now Ammonowych. 

STo iest przeciwko Persom. 


Kap. 50. 


wygnani z Elam. 

37. Zatrwożę Elamity przed obliczym nie- 
przyiacioł ich, i przed obliczym wszytkich tych 
ktorzy czyhaią na żywot ich, i przywiodę na 
nie nieszczęście i gniew popędliwości moiey, 
mowi Pan, a poslę za niemi miecz, aż ie wynisz- 
CZĘ: 

38. I postawię stolicę moię w Elamie, a z 
tamtąd wytracę Krole i książęta, mowi Pan. 

39. Ale czasow ostatecznych przywrocę 
więźnie z Elam, mowi Pan. 


KAPITUŁA 50 

€ 1. Opowieda prorok Ieremiasz zbo- 
rzenie Babilończykow i Kaldeyczykow, 
ktorzy Belowi i Merodachowi bałwa- 
nom swoim ufali. 3. Przytym oznay- 
muie przyście Medow i Persow do Ba- 
bilonu, aby ie zborzyli do gruntu, i zie- 
mie ich spustoszyli. 4.y.9. Wypisuie wy- 
bawienie ludu Izraelskiego z więzienia, 
z ktorego byli wypuszczeni gdy Cy- 
rus Krol Perski wziął Babilon i wro- 
cili się do leruzalem. 1l.y.17. Okazu- 
ie przyczynę spustoszenia Babilońskie- 
go.19. Obiecuie Pan Bog z miłosierdzia 
swego wybawienie Zydom i grzechow 
odpuszczenie. 21. A iżby pewnieysze 
być okazał proroctwo swoie, powtarza 
rzecz o skażeniu Babilońskim. 44. Na 
ostatek twierdzi radę Pańską być nie 
odmienną. 


1. Pańskie słowo ktore opowiedział o Ba- 
bilonie i o ziemi Kaldeyskiey, przez leremiasza 
proroka. 

2. Opowiedaycie w narodziech, a daycie 
się im słyszeć, podnieście chorągiew, rozgła- 
szaycie, a nic nie taycie, mowcie, Wzięte iest 
Babilon, * Bel pohańbion iest, Merodach stłu- 
czon, bałwany iego pohańbione, i bogowie 
iego pokruszeni są. 

3. Abowiem 5 narod wyciągnie przeciw ie- 
mu od pułnocy, a położy ziemię iego w spusto- 
szenie, i nie będzie nikt coby w niey mieszkał 
tak z ludzi iako i zwierząt, wszytcy się ruszyli 
i wyszli. 

4. W onych * dnioch i w onych czasiech, 
mowi Pan, synowie Izraelscy przyidą i syno- 


ABel i Merodach byli bogowie Babilońscy 
ktorym oni osobliwie wierzyli. 

B'To iest Persowie i Medowie. 

CTo się na ten czas wypełnić miało, gdy 
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wie ludscy społu, a idąc płakać będą, a przydą 
i szukać będą Pana Boga swego. 

5. Pytać się będą drogi do Syonu, a tu się 
obrocą twarzy ich, Zeydźcie się a poslubcie 
się Panu przymierzem wiecznym, ktore nigdy 
nieprzyidzie w zapamiętanie. 

6. Lud moy był iako owca upłoszona, pa- 
styrze ich dopuścili się im błąkać, a wygnali ie 
na gory, tułały się od gory do pagorku, a zapo- 
mniały stanowiska swego. 

7. Wszytcy ktorzy ie znaydowali pożyrali 
ie, a mowili nieprzyiaciele ich, My nic złego 
nie czyniemy gdyż oni zgrzeszyli Panu, ktory 
był mieszkaniem sprawiedliwości i nadzieią 
oycow ich. 

8. Wynidźcie z pośrodku Babilonu a wy- 
nidźcie z ziemie Kaldeyczykow stańcie się iako 
kozłowie przed trzodą- 

9. Abowiem oto wzbudzę i przywiodę na 
Babilon zgromadzenie wiela narodow z zie- 
mie pułnocney i sprawią woyska przeciw ie- 
mu, i tak wzięte będzie, a strzały iego będą 
iako strzelca łucznego, z ktorych żadna darmo 
wystrzelona nie będzie. 

10. Kaldea podana będzie na łup, a wszytcy 
ktorzy ią złupią nasyceni będą, mowi Pan. 

1. Dla tego iżeście się radowali i weselili 
depcąc dziedzictwo moie, i dla tego iżeście się 
utuczyli im, iako cielica trawą, a poryzaliście 
iako waśniwe konie. 

12. P Matka wasza barzo iest posromoco- 
na, rodzicielka wasza zawstydziła się, stanie 
się poslednieyszą miedzy narody, będzie pusta, 
płona i sucha. 

13. Nie będą w niey daley mieszkać dla 
gniewu Pańskiego, ale będzie do szczątka pu- 
sta, ktokolwiek przeydzie przez Babilon zdu- 
mieie się, i świsnie nad wszytkimi plagami ie- 

O. 
, 14. Zszykuycie woyska przeciw Babilonu 
wszędy w około, wy wszytcy co łuk ciągnie- 
cie, strzelaycie do niego, nie szanuycież strzał 
abowiem ono zgrzeszyło przeciw Panu. 

15. Krzyczcie na nie ze wszech stron boć 
się musi podać, upadły grunty iego, mury ie- 
go rozrzucone są, abowiem nad niem pomsta 
Pańska, Uczyńcie nad niem pomstę, a odday- 


Cyrus wziął Babilon a dał Zydom wolność. 
Ezd.1. 

D'To iest ziemia Kaldeyska ktora była panią 
wszytkich inych krolestw. 
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cie mu iako ono inem oddawało. 

16. Wykorzeńcie rozsiewacza z Babilonu, 
i tego ktory trzyma sirp czasu żniwa, przez 
miecz borzący każdy z nich obroci się do ludu 
swoiego, i każdy uciecze do ziemie swoiey. 

17. Izrael iest iako trzoda rozproszona, lwi 
ie rosproszyli, * Krol Assyryiski ten go napir- 
wey żrzeć począł a potym ten Nabuchodono- 
zor krol Babiloński ostatecznie pogryzł * kości 
iego. 

18. A przetoż Pan zastępow Bog Izraelski 
tak mowi, Oto nawiedzę Krola Babilońskiego, 
i ziemię iego iakom nawiedził Krola Assyriy- 
skiego. 

19. I przywrocę zaś Izraela do mieszkania 
iego, a paść się będzie w Karmelu, i w Basan, 
a dusza iego nasycona będzie na gorach Efraim 
i w Galaad. 

20. W onych dnioch i w onych czasiech, 
mowi Pan, Będą szukać nieprawości Izrael- 
skich, a nigdziey się nie pokażą, grzechow lud- 
skich, a nie będą znalezione, abowiem odpusz- 
czę tym ktore pozostawię. 

21, © Wyciągni przeciw ziemi odporney, 
i owszem przeciw mieszkaiącym w niey, abyś 
ie nawiedził, Rosypuy a borz za niemi, mowi 
Pan, a czyń wszytko iako ia każę tobie. 

22. Głos walki iest w ziemi i spustoszenie 
wielkie. 

23. Takożci iest stłuczon a złaman ” młot 
wszytkiey ziemie, iako się stało z pustynią Ba- 
bilon miedzy narody. 

24. Usidliłem cię i iesteś wzięte o Babi- 
lon, a tyś o tym nie wiedziało, Naleziono cię 
i uchwycono, abowiemeś ku gniewu wyzwało 
Pana. 

25. Pan otworzył skarb swoy, a wyniosł 
naczynie gniewu swego, bo sprawa Pana zastę- 
pow iest w ziemi Kaldeyczykow. 

26. Przyidziecie do niey aż do kończyn, 
otworzcież szpichlerze iey, podeptuycie ią iako 


ETo iest, Teglat Falassar ktory naprzod za- 
wiodł do więzienia dziesięcioro pokolenie. 

FA to gdy zawiodł dwoie pokolenia w po- 
imanie ludę i Beniamin. 

S'Tu Pan czyni rzecz do Cyrusa i do woyska 
iego. 

HNazywa tym przezwyskiem krola Babi- 
lońskiego ktory był pohołdował i zwalczył 


ine Krole. 
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snopie, rozborzcie ią tak iżby w niey nic nie 
zostało. 

27. Pozabiiaycie wszytki cielce iey ktorzy 
się godzą ku zabiianiu, Przeklęctwo nad nimi, 
abowiem przyszedł dzień i czas nawiedzenia 
ich. 

28. Głos uciekaiących i tych co uchodzą 
z ziemie Babilońskiey, ku oznaymieniu po- 
msty Pana Boga naszego i pomsty kościoła 
iego. 

29. Zgromadzcie się około Babilonu 
wszytcy strzelcy, wszyscy co ciągniecie łuk, 
rozbiycie namioty około niego, aby żaden 
nie uszedł, Oddaycie mu iako ono inym 
oddawało, czyńcie z niem iako też ono inym 
czyniło, boć się pyszniło przeciwko Panu, 
i przeciw świętemu Izraelskiemu. 

30. A dla tego polęgą młodzieńcy iego na 
ulicach iego, i wszytcy mężowie waleczni po- 
bici będą dnia onego, mowi Pan. 

31. Oto ia mam z tobą co czynić o pysz- 
ny, mowi Pan Bog zastępow, bo iuż przyszedł 
dzień twoy, i czas nawiedzenia twego. 

32. Pyszny potknie się i padnie, a żaden go 
nie podniesie, zapalę ogień w miastach iego, 
a zniszczy wszytko około niego, 

33. Pan Bog zastępow tak mowi synom 
Izraelskim i synom ludskim, Społu się gwałt 
dzieie, wszytcy ktorzy ie poimali trzymaią ie, 
i nie chcą ich wolno puścić. 

34. Ale odkupiciel ich możny iest ktorego 
imię iest Pan zastępow, weźmie na się krzywdę 
ich, aby dał odpoczynienie ziemi, a poruszył 
mieszkaiące w Babilonie. 

35. Miecz iest na Kaldeyczyki, mowi Pan, 
i na mieszczany Babilońskie, na Książęta iego 
i na mędrce iego. 

36. Miecz iest nad wieszczki iego ktorzy się 
zbłaźnią, miecz iest nad mocarzmi ktorzy się 
polękaią. 

37. Miecz iest nad końmi i nad wozmi, 
i nad wszytkim ludem ktorzy są w pośrod iego, 
i staną się iako niewiasty, miecz iest nad skarby 
ktore będą rozszarpane. 

38. Suchość iest nad wodami iego i wy- 
schną, bo iest ziemia obrazow rytych a chlubią 
się w swych zaboboniech. 

39. A dla tego tam mieszkać będą ' Ziim 
i lim, a społu też strusowie mieszkać w nim 


UG) tych przezwyskach patrz Eza.13:21. 
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będą, A nie będą mieszkać w niem na wieki, 
ani w nim będzie mieszkania od narodu do 
narodu. 

40. * Takiako Pan podwrocił Sodomęi Go- 
morrhę, i mieysca ich okoliczne mowi Pan, 
Nie będzie tam nikt mieszkał, ani tam postoi 
syn człowieczy. 

41. Oto lud przyidzie z pułnocy i narod 
wielki, i wiele krolow wzbudzi się z rożnych 
stron ziemie. 

42. Pochwycą tarcz i łuk, okrutnymi będą 
a nie zmiłuią się, głos ich zahuczy iako morze, 
a wsiędą na konie a gotowi będą iako ludzie 
ku bitwie, i szykowani przeciw tobie, o corko 
Babilońska. 

43. Krol Babiloński usłyszał sławę ich, ręce 
iego zemdlały, a ucisk ogarnął go i boleść iako 
niewiastę rodzącą. 

44. " Oto się wyrwie iako lew przed po- 
wodzią lordanu do mieszkania mocnego, abo- 
wiem dam iemu uleżeć, i rospędzę z tamtąd, 
a ktoż będzie godny abych go wystawił prze- 
ciwko niey: * abowiem i ktoż mnie rowny iest: 
a kto mnie zamierzy CZas: a ktory iest pastyrz 
coby się miał mnie przeciwić: 

45. A przetoż słuchaycie rady Pańskiey 
ktorą uradził o Babilonie, i mysli iego ktore 
umyslił przeciw ziemi Kaldeyczykow, Zaiste 
maluczcy od trzody włoczyć ie będą, a położą 
w spustoszenie mieszkania ich społu z niemi. 

46. Ziemia się wzruszyła przed głosem 
wzięcia Babilonu, a wołanie słyszane było mie- 


dzy narody. 
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€ 1. Opowieda skażenie Babilonu przez 
Medy i Persy. 5. Okazuie przyczynę ska- 
żenia iego. 7. Ukazuie iaka miała być 
rozga Pańska ku karaniu wszech na- 
rodow ziemie. 10. Wierni się raduią 
z pomsty ktorą Pan wziął z Babilonu. 
12. Naśmiewa się z szalonego ufania Ba- 
bilończykow, ktorą pokładali w sidłach 
swych. 14. Naucza iakiego zwycięstwa 
użyć mieli Medowie przeciw Babiloń- 
czykom, ktore idź miało od samego Bo- 
ga. 17. Naśmiewa się z prożności bał- 
wochwalcow. 19. Ukazuie rożnicę Bo- 
ga prawdziwego i fałesznych bogow. 


"1.Mo.19:25. Eza.13:19. 
TWyższey.49:19. 
Hob.41:1. 
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25. Mowi powtore o Babilonie i o ska- 
żeniu iego. 34. Wierni poimani skarżą 
się na okrucieństwo Nabuchodonozo- 
ra. 36. Pan obiecuie iż uczyni pomstę 
na nieprzyiacioły swemi. 59. leremiasz 
daie księgi Saraiaszowi w ktorych było 


zamknione skażenie Babilonu. 


1. Pan tak mowi, Oto ia wzbudzę nad Ba- 
bilonem, i nad mieszczany iego ktorzy serce 
swe podniesli przeciw mnie, wiatr pustoszący. 

2. I przypuszczę do Babilonu rozboyniki 
ktorzy ie rozborzą, i wyplądruią ziemię iego, 
przeto iż zewsząd obtoczą czasu utrapienia ie- 
go. 

3. I rzecze Pan do tego ktory ciągnie łuk 
swoy, i do onego ktory się chlubi w pancerzu 
swym: Nie przepuszczaycie młodzieńcom ie- 
go, do gruntu wygładźcie wszytko woysko ie- 

0. 
ź 4. Pobici polęgą w ziemi Kaldeyskiey, a po- 
kłoci po ulicach iey. 

5. Abowiem Izrael i luda nie zostaną * 
wdowami przez Boga swoiego Pana Zastępow, 
aczkolwiek ziemia ich napełniona iest grzechy 
przeciw Swiętemu Izraelskiemu. 

6. Uciekaycie z pośrzodku Babilonu, a każ- 
dy z was niech zachowa zdrowie swoie, abyście 
i wy nie byli zatraceni w złości iego, abowiem 
czas pomsty Pańskiey odpłaci mu zapłatę iego. 

7. Babilon było iako kubek złoty w ręce 
Pańskiey, opaiaiąc wszytkę ziemię, narodowie 
pili wino iego, a dla tegoż poszaleli. 

8. * Babilon z trzaskiem upadło, a zborzo- 
ne iest: Rospłaczcież się nad nim, weźmicie 
żywicę na iego boleści, aza może być uzdro- 
wione. 

9. Mychmy leczyli Babilon, ale się nie zgo- 
iło, opuśćcież ie, a podźmy każdy do ziemie 
swey, abowiem słuszne karanie iego przyszło 
aż pod niebo, a dotyka się obłokow. 

10. Pan sprawiedliwości nasze iaśnie oka- 
zał, podźmy a opowiedzmy sprawę Pana Boga 
naszego w Syonie. 

11. Wypoleruycie strzały a napełnicie sa- 
haydaki, Pan wzbudził ducha Krolow Med- 
skich, abowiem umyslił wytracić Babilon, 
gdyż iest pomsta Pańska i pomsta Kościoła 


A'TO iest nie będzie lud iego opuszczonym 
przez ratunku. 


"Ezai.21:9. Ziaw.14:8. 
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iego. 

że Podnieście chorągiewi na murzech Ba- 
bilońskich, dwoiaką straż osadźcie, postaw- 
cie warterze, uczyńcie zasadzki, abowiem Pan 
umyslił, i wykona wszytko co wyrzekł przeciw 
mieszczanom Babilońskim. 

13. Otyktore mieszkasz nad wodami wiel- 
kimi a obfituiesz w skarby, przyszedł koniec 
twoy i kres łakomstwa twego. 

14. " Pan zastępow zaprzysiągł przez duszę 
swoię, mowiąc, Zaiste ia ciebie napełnię ludź- 
mi iako mszycami, a oni zakrzyczą społu nad 
tobą na trwogę. 

15. * Onci to iest ktory sprawił ziemię mo- 
cą swą, a zgotował świat mądrością swoią, i ro- 
stropnością swą rospostarł niebiosa. 

16. Gdy głos swoy wyda, wody pod nie- 
bem zahuczą, a podnosi chmury od kończyn 
ziemie, obraca łyskawice w dżdże, a wywodzi 
wiatry z mieysc ich. 

17. Szalony iest człowiek z mądrością swo- 
ią, każdy rzemieśnik dla swych obrazow zesro- 
mocon iest, abowiem wszytko co uleie, kłam- 
stwo iest, a nie masz tam ducha. 

18. Prożność iesta robota obłudna, poginą 
czasu nawiedzenia swego. 

19. Nie takowyć iest? dział Iakobow, abo- 
wiem on iest ktory wszytko sprawił, a iest scep- 
trum dziedzictwa iego, Pan zastępow iest imię 
iego. 

20. Ty iesteś młot moy ku potłuczeniu 
zbroie, a przez cię potłukę narody i Krolestwa 
podwrocę. 

21. A przez cię potrę konia i iezdnego, po- 
trę przez cię woz i tego co na nim iedzie. 

22. I potłukę tobą męża i niewiastę, ude- 
rzę tobą starca i dziecię, potłukę też społu mło- 
dzieńca i panienkę. 

23. Potłukę przez cię pastyrza i trzodę ie- 
go, oracza i z iarzmy iego, potłukę przez cię 
Książęta i hetmany. 

24. A odpłacę Babilonowi, i wszytkim 
obywatelom Kaldeyskim wszytkę ich złość 
ktorą oni okazali przeciw Syonu przed oczyma 
waszemi, mowi Pan. 

25. Oto ia z tobą czynić mam Goro skażo- 
na, mowi Pan, ktora psuiesz wszytkę ziemię, 


B'To iest Bog. 


TAmos.6:8. 
*1.Mo.1:6. Psalm.136:6. Wyzszey.10:12. 
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rościągnę ia też nad tobą rękę swą, a wywalę 
cię z opoki, abych cię uczynił gorą popalenia. 

26. Nie będzie z ciebie wyięt kamień ku 
spoieniu węgła, ani żaden kamień na założenie 
gruntow, ale na wieki zepsowana zostaniesz, 
mowi Pan. 

27. Podnieście chorągiewi na ziemi, trąb- 
cie w trąbę miedzy narody, zgotuycie pogań- 
stwo przeciw niey, zgromadźcie przeciw niey 
krolestwa, Ararat, Minny, i Aschenaz, posta- 
nowcie nad nią Hetmany, przywiedzcie na nie 
konie iako kosmate gąsiennice. 

28. Zgotuycie na nię narody, Krole Med- 
skie, Książęta ich, i wszytki hetmany ich, ze 
wszytką ziemią panowania iego. 

29. Azadrży ziemia i rozżali się, bo to co 
Pan umyslił przeciw Babilonowi zmocniło się, 
aby ziemia iego była zborzona i spustoszona. 

30. Mocarze Babilońscy przestali walczyć, 
musieli zuciekać na zamki, męstwo ich wysi- 
liło się, a stali się iako niewiasty, mieszkania 
iego popalone są, a zawory iego połamane są. 

31. Goniec będzie potykał gońca, a poseł 
posłowi zabieży drogę, aby opowiedzieli wieść 
Krolowi Babilońskiemu, iż miasto iego wzięte 
od iednego końca aż do drugiego. 

32. A brody iego osadzone, i wszędy Ę 
ogień wysuszył wody, mężowie iego walecz- 
ni ustraszeni są. 

33. Abowiem Pan Zastępow Bog Izraelski 
tak mowi, Corka Babilońska iest iako boisko, 
przyszedł czas w ktory musi być podeptana, 
leszcze maluczko a prziydzie czas żniwa iego. 

34. Nabuchodonozor Krol Babiloński po- 
żyrał mię, i pocierał mię, uczynił mię naczy- 
niem prożnem, ? połknął mię iako Smok, na- 
pełnił brzuch swoy roskoszami moimi, a po- 
tym mię wygnał. 

35. Łup bogactw moich i ciała mego wo- 
łaią przeciw Babilonowi, mowić będzie miesz- 
kaiąca w Syonie, Krewi moia nad obywatelmi 
Kaldeyskimi, rzecze leruzalem. 

36. A dla tegoż rzekł Pan, Oto zastawię się 
otwoilę krzywdę, a pomszczę się za cię, wysuszę 


CAbowiem tak historykowie piszą iż Cy- 
rus obrocił indzie rzekę Eufrates a onym sta- 
rym rzeczyskiem przypuścił lud swoy w mia- 
sto. 

DPan krzywdę ludu swego poczyta za swą 
własną. 
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E morze iego, i wysuszę ” źrzodła iego. 

37. Babilon obrocone będzie w kupy ru- 
mu, a stanie się mieszkaniem Smokom, będzie 
W podziwienie, i w poświstowanie przez miesz- 
kaiących. 

38. Ryczeć społu będą iako Lwi, a krzyczeć 
będą iako szczenięta lwie. 

39. Uczynię im gody na rospalenie ich, 
a popoię ie aby się weselili a posnęli snem 
wiecznym, a iuż więcey aby się nie ocucali, mo- 
wi Pan. 

40. Wywiodę ie iako barany ku zabiciu, 
a iako skopy i kozły. 

41. Iiakoiestdobyte © Sesach: iiako wzięte 
iest nasławnieysze po wszytkiey ziemi: i iakoż 
się stało Babilon w zdumienie miedzy ludźmi: 

42. H Morze podniosło się nad Babilonem, 
okryte iest wielkoscią wod iego. 

43. Miasta iego przyszły w podziwienie ia- 
ko ziemia płona i pusta, w ktorey żaden nie 
zmieszka, a żaden człowiek tamtędy nie przey- 
dzie. 

44. Nawiedzę też Bela w Babilonie, i wy- 
drę z paszczęki iego to co on I pożarł, a naro- 
dowie nie zbieżą się więcey do niego: i mury 
Babilońskie będą podwrocone. 

45. O ludzie moy, wychodźcie z pośrodku 
iego, a wybawi każdy duszę swoię od zapalenia 
gniewu Pańskiego. 

46. By snadź serce wasze nie zemdlało, a iż- 
byście się nie polękali wieści, ktore będzie sły- 
szeć na ziemi: bo nowiny przychodzić będą 
w tym roku, i potym drugiego roku prziydzie 
wieść i gwałt w ziemi, a pan prziydzie na pana. 

47. Adlategoż, Oto dni przychodzą w kto- 
re ia nawiedzę bałwany Babilońskie, i wszytka 
ziemia iego zahańbiona będzie i wszyscy pobi- 
ci polęgą w pośrod iego. 

48. Niebo i ziemia rozweselą się nad Babi- 
lonem i to wszytko co w nich iest: abowiem 
woiownicy prziydą do niego od pułnocy, mo- 


EPrzez Morze rozumie obfite bogactwa 
miasta Babilońskiego. 

FTo iest początek rodu iego. 

GO tym patrz wyższey kap.25:26. 

HTu zasię przez morze rozumie woysko 
Perskie i Medskie. 

TTo iest, ofiary iemu czynione, a ktory był 
w takiey czci że nie tylko ofiarowano mu dary 


ale i dziatki. 
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wi Pan. 

49. A iako Babilon było przyczyną iż pole- 
gli pobici Izraelscy, tak polęgą pobici Babiloń- 
scy po wszytkiey ziemi. 

50. Wy ktorzyście uszli mieczowi, idźcie 
a nie pozostawaycie, wspomnicie z daleka na 
Pana, a niech wam prziydzie na pamięć leru- 
zalem. 

51. Zawstydzeni iestechmy, bochmy słysze- 
li posromocenie, Wstyd okrył oblicza nasze, 
bo cudzoziemcy przyszli na swięte mieysce do- 
mu Pańskiego. 

52. A dla tegoż dni przychodzą mowi Pan, 
w ktorych nawiedzę bałwany iego, a po wszyt- 
kiey ziemi iego wzdychać będzie zraniony. 

53. Chociażby też Babilon wyniosło się aż 
do nieba, a otoczyło się mury naywięczszemi: 
a wszakoż woiownicy prziydą k niemu na me 
rozkazanie, mowi Pan. 

54. Głos wołania słyszan iest z Babilonu 
a wielka porażka od ziemie Kaldeyskiey. 

55. Abowiem Pan rozborzył Babilon, a po- 
psował w nim głos wielki, i nawałności iego 
zahuczą iako wielkich wod, a zabrzmi głos ich. 

56. Abowiem przyszedł woiownik prze- 
ciw Babilonu, mocarze iego poimani są, a łuki 
ich złamane: abowiem Bog nagrody Pan na- 
grodzi im sowicie. 

57. Popoię Książęta iego i mędrce, przeło- 
żone, urzędniki, i mocarze iego, Zasną snem 
wiecznym, a nie ocucą się, mowi Krol ktorego 
imię iest Pan zastępow. 

58. Pan zastępow tak mowi, Ten mur sze- 
roki Babiloński złaman będzie, i brany iego 
wysokie spalone będą ogniem, a ludzie darmo 
będą pracować aby ten ogień ugasili. 

59. Słowo ktore roskazał Prorok leremiasz 
Saraiemu synowi Netyiego syna Mahazyego, 
gdy szedł z Krolem Sedekiaszem do Babilonu, 
roku czwartego panowania iego, a był Saraias 
naprzednieyszy podkomorzy. 

60. Napisał tedy leremiasz wszytko tra- 
pienie co na Babilon przydź miało w księgi, 
i wszytki ty słowa ktore są napisane przeciw 
Babilonowi. 

61. Rzekł potym leremiasz do Saraiasza, 
Gdy prziydziesz do Babilonu, a oglądasz ie, 
i czytać będziesz wszytki ty słowa. 

62. A rzeczesz, Panie, mowiłeś przeciw 
mieyscu temu iżeś ie zborzyć miał, tak barzo 
iżby w nim żadnego mieszkaiącego nie zostało, 
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od człowieka aż do bydlęcia, owszem aby było 
wiecznie spustoszone. 

63. A gdy przeczytasz księgi ty, uwiążesz 
kamień u nich, i wrzucisz ie w pośrod Eufrate- 
sa. 

64. Irzeczesz, lak utonie Babilon a nie po- 
wstanie więcey z nieszczęścia, ktore ia przywio- 
dę na nie, i także ustanie. A do tądci są słowa 
Ieremiaszowe. 


KAPITUŁA 52 

€ i. Powtarza o skażeniu leruzalem, 
O poimaniu Sedekiasza, i pobiciu sy- 
now iego. 17. Kościoł złupiony przez 
Kaldeyczyki, a naczynia iego zaniesio- 
ne są do Babilonu. 24. Saraiasz pierw- 
szy kapłan i ini odwiedzieni są do Na- 
buchodonozora, i są przed nim pobici. 
28. Liczba tych ktorzy byli zawiedzieni 
do Babilonu przez Nabuchodonozora. 
31. Krol Ioachin wybawiony z więzie- 
nia przez Ewil Merodacha Krola Babi- 
lońskiego. 


l.  Naten czasbyło Sedakiaszowi dwadzie- 
ścia i ieden rok gdy wstąpił na krolestwo, i pa- 
nował iedennaście lat w leruzalem, a imię mat- 
ki iego było Hamutal, corka leremiaszowa 5 
z Lobny. 

2. Iczynił złość przed Panem we wszytkim 
iako i Ioiakim czynił. 

3. Abowiem gniew Pański był nad ludą 
i nad Ieruzalem, aż ie odrzucił od obliczności 
swoiey: bo Sedekiasz odpornym był Krolowi 
Babilońskiemu. 

4. I stało się dziewiątego roku krolestwa 
iego, dziesiątego miesiąca, dnia dziesiątego, 
iż Nabuchodonozor Krol Babiloński przycią- 
gnął ze wszytkim swym woyskiem pod leruza- 
lem, i obległ ie wszędy wkoło wysypuiąc wały. 

5. I było miasto w oblężeniu aż do ieden- 
nastego roku panowania Sedekiaszowego. 

6. Ale miesiąca czwartego, dnia dziewiąte- 
go, głod wziął moc w mieście, a spiże niedo- 
stało ludowi onei ziemie. 

7. I miasto rozwalone iest, i wszytcy ludzie 
rycerscy zuciekali, i wyszli z miasta w nocy fort- 
ką, ktora była miedzy dwiema mury blisko 
ogrodu Krolewskiego, i uciekli drogą ku pu- 


AO tey Lobnie patrz w.2.księg. Kron. 
Ka.21:10. 


'2.Krol.24:18. 2.Kron.36:11. 


PROROCTWO IEREMIASZOWE. 
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styni, A Kaldeyczycy leżeli około miasta. 

8. Iedy woysko Kaldeyczykow goniło, 
i poimało Krola Sedekiasza na puszczy lery- 
cho, a wszytek poczet ludu iego, rozpierzchnął 
się od niego. 

9. Agdy poimali Krola, posłali go do Kro- 
la Babilońskiego w Ryblat ktore iest w ziemi 
Hemat, a on wydał dekret przeciwko iemu. 

10. Krol tedy Babiloński dał pościnać syny 
Sedekiaszowe przed nim, i kazał pomordować 
wszytki Książęta ludskie w Ryblat. 

11. Dał też oczy wyłupić Sedekiaszowi, 
i związawszy go łańcuchy roskazał krol Baby- 
lońsky zawieść do Babilonu wsadzicz do ciem- 
nice, gdzie był aż do śmierci. 

12. A piątego miesiąca dnia dziesiątego te- 
goż miesiąca, roku ktory dziewiątynasty był 
panowania Krola Nabuchodonozora krola Ba- 
bylońskiego, Nabuzardan Hetman ktory był 
sługą Krola Babilońskiego przyechał do Ieru- 
zalem. 

13. Ispalił ogniem dom Pański, i dom Kro- 
lewski, i wszytki domy lerozolimskie i wszytki 
domy przednieysze. 

14. A wszytko woysko Kaldeyczykow kto- 
re było z przerzeczonym Hetmanem, rozmio- 
tli wszytky mury około leruzalem. 

15. Przytym Nabuzardan Hetman, zagnał 
w więzienie ludzi ubogie i ostatki pospolstwa, 
ktore było pozostało w mieście, i ty co byli 
zuciekli do Krola Babilońskiego i ostatki ludu. 

16. A wszakoż samże Nabuzardan Het- 
man pozostawił niektore ubogie w ziemi, wi- 
narze i oracze. 

17. Połamali też Kaldeyczycy słupy mie- 
dziane ktore były w domu Pańskim i podstaw- 
ki, i kocieł wielky miedziany ktory był w domu 
Pańskim, i zanieśli do Babilonu wszytkę ich 
miedź. 

18. Pobrali też kotły, łopaty, instrumenty 
Muzyki, miednice, czaszki, i wszytko naczynie 
miedziane, ktorym posługowano. 

19. A Hetman pobrał wiadrai kadziłdnice, 
banie, garnce, swieczniki, moźdźerze, i kubki, 
i wszytki naczynia złote i srebrne. 

20. I dwa słupy, kocieł ieden, dwanaście 
wołow miedzianych, ktorzy byli pod podstaw- 
ki, co ie był sprawił Salomon Krol w domu 
Pańskim, a miedzi tego wszytkiego naczynia 
niebyło wagi. 

21. Wysokość słupu iednego była na ośm- 
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naście łokiet, a łańcuszek około niego na dwu- 
naście łokiet a miąszszość iego była na czterzy 
palce, a wnątrz był dęty. 

22. A na wierzchu była gałka miedziana 
ktorey wysokość była na piąci łokiet, robotą 
plecioną, a iabłka granatowe w okrąg około 
gałki, wszytko z miedzi, A takowyż też był 
kształt słupu drugiego i iabłek. 

23. Z iedney strony widać było dziewięć- 
dziesiąt i sześć iabłek, a wszytkich iabłek było 
sto wszędy wkoło w oney robocie plecioney. 

24. Wziął też Hetman Saraiasza naprzed- 
nieyszego kapłana, i Zofoniasza wtorego po 
nim, i trzy stroże weścia. 

25. A z miasta wziął komornika, ktory był 
przełożonym nad rycerzmi, i siedm mężow 
sług Krolewskich ktore znaleziono w mieście, 
i przednieyszego sekretarza woyska ktory popi- 
sował lud ziemie ku boiowi, i sześćdziesiąt mę- 
żow z ludu ziemie, ktorzy są znalezieni w mie- 
ście. 

26. Nabuzardan Hetman zabrał ie, i od- 
wiodł ie do krola Babilońskiego do Ryblaty. 

27. I dał ie pobić a pomordować Krol Ba- 
biloński w Ryblat w ziemi Hemat, i przenie- 
sione iest luda z ziemie swoiey. 

28. Atać liczba ludu ktory Nabuchodono- 
zor zabrał siodmego roku, trzy tysiące Żydow 
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i dwadzieścia i trzech. 

29. Roku osmnastego za Nabuchodono- 
zora, Zagnano ośm set i trzydzieści i dwu mę- 
żOw. 

30. A dwudziestego i trzeciego roku, za te- 
goż Nabuchodonozora, Nabuzardan Hetman 
zagnał siedm set i czterdzieści i pięć Żydow. 
Ktorych wszytkich było, cztery tysiące i sześć 
set. 

31. " Roku trzydziestego siodmego, prze- 
wiedzienia Krola Ioachina, Krola ludskiego 
miesiąca dwunastego, dnia dwudziestego pią- 
tego tegoż miesiąca, Ewilmerodach Krol Babi- 
loński tego roku skoro krolować począł, wy- 
puścił Ioachina Krola z więzienia, i przywrocił 
go ku pierwszemu dostoieństwu. 

32. I mowił z nim łaskawie, a stolicę iego 
zacniey wywyższył, niż inych Krolow co znim 
byli w Babilonie. 

33. I odmienił szaty więzienia iego, a za- 
wżdy iadł z nim społu po wszytki dni żywota 


12.Krol.25:27. 
swego. 


34. A dawano mu obroki na każdy dzień 
z spiżarń Krola Babilońskiego przez wszytek 
czas żywota iego, aż do śmierci. 


KSIĘGA 25. 


Lamenty leremiasza Proroka 


Argument. 


€ Ty małe ksiąszki zową Lementy, abowiem w nich Prorok żałobliwie narzeka nad zburze- 
niem miasta świętego i krolestwa wszytkiego, i nad więzieniem ludu, Zydowie ie nazywaią 
Echa, abowiem się od tego słowa poczynaią, A napisane są tym porządkiem iż każdy wiersz 
poczyna się od liter iako porządkiem idzie Zydowskie obiecadło, aż do trzeciego kapitulum 
gdzie się trzy wiersze pod iedną literą zamykaią, gdzie się tu nikt nader pytać niema żadney 
taiemnice, ale ma rozumieć że się to stało abo od tego co to sam składał, abo od kogo inego 
aby to abo lepiey zrozumiano abo w pamięci zachowano, tak iako i niektore psalmy tymże 


sztrychem są uczynione. 


KAPITUŁA 1 

€ 1. Prorok narzeka na mizerny stan 
leruzalem. 8. Ukazuie iż karanie iest 
dla grzechow swych. 12. Proźba ludu 
Ierozolimskiego do wiernych. 18. Wy- 
znawa grzech swoy. 20. Prosi Pana aby 
się pomścił nad nieprzyiacioły iego. € 
W księgach Greckich ty słowa znayduią 
się. I stało się gdy do więzienia poimane 
iest Izrael, i leruzalem spustoszone iest, 
Siedział Ieremiasz Prorok płacząc, a na- 
rzekał tym Lamentem nad Ieruzalem, 
a gorzkiem sercem wzdychaiąc a kwi- 
ląc, mowił. 


1. Iakożci samo siedzi miasto, tak ludne: 
ono, ktore tak zacne było miedzy narody stało 
się iako wdowa, Będąc panem * krain, stało 
się hołdownem. 

2. * Narzekało * w nocy, łzy opływaią na ia- 
godach iego, abowiem niemasz żadnego z przy- 
iacioł iego co by ie cieszył, Wszyscy iego powi- 
nowaci zdradnie się z niem obchodzili, a stali 
się nieprzyiacioły iego. 

3. Przeniesione iest luda prze swoię nędzę 
a prze wielkie zniewolenie, Mieszka teraz mie- 
dzy © narody, a odpoczynienia znaleźć nie mo- 
że, Wszyscy przesladowcy iego połapili ie w uci- 


skoch. 


AO tym patrz w księ. Krolew. i w kron. Ila- 
ko wiele krain miało pod sobą. 
B'To iest czasu ktorego miała odpoczynąć. 


CTo iest miedzy Kaldeyczyki. 


'Tere.13:17. 


4. Drogi Syońskie narzekaią, abowiem ża- 
den nie idzie iemi na uroczyste święto, wszytki 
brany iey spustoszone są, kapłani iey wzdycha- 
ią, panienki iey strapione Są, a Sama w gorzko- 
Ści zostawa. 

5. Nieprzyiaciele iey wzięli nad nią 
zwierzchność, a przeciwnicy iey mieli na nię 
szczęście, bo Pan utrapił ią dla wielkich złości 
iey, Maluczcy iey zawiedzeni są do więzienia 
od nieprzyiaciela. 

6. Wszytka zacność corki Syońskiey ode- 
szła od niey, Książęta iey stali się podobnemy 
leleniom, ktorzy sobie pastwisk znaleźć nie 
mogą: bo uciekli nie maiąc mocy przed prze- 
sladuiącym. 

7. leruzalem wspominało dni utrapienia 
swego, i odporności swoie, i wszytki kosztow- 
ne rzeczy swoie, ktore ono przed tym miało, 
gdy lud iego upadł przez ręce nieprzylacielskie, 
a żaden go nie ratował, Sprzeciwnicy iego wi- 
dzieli to, a naśmiewali się z Sabatow iego. 

8. Ieruzalem cięszko zgrzeszyło, i przetoż 
iest zagnane, Wszyscy ktorzy ie w uczciwości 
mieli, lekce ie sobie ważą, abowiem oglądali 
sromotę iego, a ono też wzdycha, i tyłem się 
obraca. 

3-72 Smrody iego są na podołkach iego, 
a nie pomniało dokończenia swego, Dziwnie 
iest zniszczone, a nie ma cieszyciela: Panie wey- 
zry na trapienie moie, bo nieprzyiaciel zhar- 


dział. 


DDawa znać iż się nic nie wstydało złości 
swey chociaż była iawna. 
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10. Nieprzyiaciel rozciągnął rękę swoię na 
wszytki iego nakosztownieysze rzeczy: abo- 
wiem ono oglądało pogany wchodzące do 
świętego domu swego, o ktorycheś ty uczynił 
zakazanie, aby wchodzić nie śmieli do zgroma- 
dzenia twego. 

11. Wszytek lud iego wzdychaiąc szukał 
chleba, dawał drogie swe klenoty za pokar- 
my aby otrzeźwił duszę swą, Weyzrysz Panie, 
a obacz, iakom iest odrzuconem. 

12. Bysię też i wam także nie stało wszyscy 
ktorzy idziecie tą drogą, Baczcież a oglądaycie, 
iesliż gdzie iest taka boleść, iaka iest boleść mo- 
ia, ktora się mnie dzieie: Abowiem boleścią 
docisnął mię Pan w dzień zapalenia gniewu 
swego. 

13. Posłał z wysokości * ogień w kości mo- 
ie, ktory mię tak opanował, rozciągnął sie- 
ci przed nogami moimi, obrocił mię wstecz, 
uczynił mię opustoszonym, i ustawicznie Ża- 
łobliwym. 

14. * Iarzmo nieprawości moich przywią- 
zane iest do ręki iego, a ktore zwikłane są wstą- 
piły na szyię moię, Ztłumił moc moię, a podał 
mię Pan w ręce tych od ktorych powstać nie 
mogę. 

15. Pan podeptał wszytki mocarze moie 
w pośrod mnie, naznaczył mi czas, aby po- 
tarł młodzieńce moie, * Tłoczył Pan prasę nad 
panną corką ludską. 

16. * A dla tegożem ia płakało, a oko moie 
łzy wylewało: bo cieszyciel ochładzaiący du- 
szę moię daleko był ode mnie, Synowie moi 
wytraceni są przeto iż wziął moc nieprzyiaciel. 

17. Syon rozciągnęła ręce swoie, a żaden 
iey nie pocieszył, Pan roskazał przeciw lakobo- 


wi, aby się nieprzyiaciel położył wszędy około 


ETo iest pomstę rozgniewania swego, a tu 
się uczemy w naszych wielkich uciskach kto- 
re Pan dopuszcza na nas, poznawać iż on iest 
ktory nas sam karze, a nie kto iny, chociaż 
do tego używa swego naczynia na ktore wier- 
ni oglądać się nie maią, aby nie byli podobni 
psom ktorzy kąsaiąc kamień nie baczą nic na 
onego ktory im ciśnie. 

EPan położył znak w ręku swych aby pa- 
miętał na złość moię. 

So iest deptał lud iego iako iagody ktore 


tłoczą w prasie. 


fere.14:17. 
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niego, Ieruzalem stało się miedzy nimi iako 
niewiasta chora przyrodzoną niemocą. 

18. Pan sprawiedliwy iest, bom ia przeciw 
iego roskazaniu odpornym było, Słuchaycie 
proszę was wszyscy narodowie, a obeyzrycie 
boleść moię, Panienki moie i młodzieńcy moi 
zaszli do więzienia. 

19. Wołałom na " przyiacioły swe, ale 
mnie oni omylili, kapłani moi i starcy w mie- 
ście zemdleli, gdy szukali sobie co by iedli, 
chcąc otrzeźwić dusze swe. 

20. Weyzryż Panie iakom iest utrapione, 
wnętrzności moie strwożone są, serce me prze- 
wrotne iest we mnie, abowiem odporne ' było, 
na stronie mię miecz cisnie, a w domu śmierć. 

21. Słyszeli iż wzdycham, a wżdy mię nikt 
nie cieszy, wszyscy moi nieprzyiaciele słysząc 
wieści o nieszczęściu moim radowali się z te- 
go coś nade mną czynił, Przywiedziesz dzień 
naznaczony, a oni staną się mnie także podob- 
nemi. 

22. Wszytka ich złość niech prziydzie 
przed obliczność twoię, a pozbieray ie tak ia- 
koś wyzbierał i mnie dla wszech nieprawości 
moich, abowiem wzdychania moie wielkie są, 
a serce me żałobliwe iest. 


KAPITUŁA 2 
€ Narzeka na upad lerozolimski. 


A zaćmił Pan corkę Syońską 


1. Iakoż teraz 
w gniewie swoim, a zrzucił od nieba aż B na 
ziemię ochędogę Izraelską, i nie wspomniał 
w dzień popędliwości swoiey * podnoszka nog 
swoich: 

2. Zagubił Pan wszytko ochędostwo lako- 
bowe i nieprzepuścił, popsował popędliwo- 
ścią swoią baszty corki ludskiey, a zrzucił ie aż 
na ziemię, pomazał krolestwo iey i książęta iey. 


3. Potłukł w zapalczywości gniewu swo- 


H'To iest narody okoliczne ktorymem ia 
dufało. 

IDrudzy czytaią napełniony iestem gorz- 
kości. 

AT iest utrapił i uniżył. 

B"To iest z oney tak wielkiey zacności w ba- 
rzo uniżony stan. 

CDawa znać o kościeleio skrzyni na ktorey 
Pan siedział miedzy dwiema Cherubiny. 
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iego P rog Izraelski, a 5 zawściągnął prawi- 
cę swą od nieprzyiaciela, i popalił Iakoba ia- 
ko ogniem, iako płomień trawił go wszędy 
w okoł. 

4. Wyciągnął łuk swoy iako nieprzyiaciel, 
postawił swą prawicę iako przeciwnik, i po- 
zabiiał wszytko co było nawdzięcznieyszego 
oczom w domiech corki Syońskiey, Wylał po- 
pędliwość swą iako ogień. 

5. Pan stał się nieprzyiaciel, wyniszczył 
Izraela, i rozborzył wszytki pałace iego, do 
gruntu popsował wszytki baszty iego, rozmno- 
żył w corce Syońskiey płacz i żal. 

6. Gwałtem rozmiotał przybytek swoy ia- 
ko budę w ogrodzie, wytracił zgromadzenie 
swoie, Pan dał w zapamiętanie święta i Sabaty 
w Syonie, a odrzucił w gniewie swoim popę- 
dliwym Krola i Kapłana. 

7. Pan odrzucił precz ołtarz swoy, a wni- 
wecz obrocił święte mieysce swoie: Podał do 
rąk nieprzyiacioł swoich mury pałacow swo- 
ich, głos ich słyszan był w Domu Pańskim, 
iako w uroczyste Święto. 

8. Pan umyslił zepsować mury corki Syoń- 
skiey, rościągnął sznur a nie zawściągnął ręki 
swey od skażenia, płakały baszty i mury, a spo- 
łu były poborzone. 

9. Brany iey upadły w ziemię, połamał i po- 
kruszył zawory iey, Krol iey i Książęta iey są 
miedzy pogany, są przez zakonu, i owszem 
miedzy proroki nie nalezione iest widzenie od 
Pana. 

10. Starcy corki Syońskiey siedzą na ziemi 
a umilknęli, nasypali prochu na głowy swe, 
oblekli się w wory, i panienki Ierozolimskie 
zwiesiły głowy swe aż ku ziemi. 

11. Oczy moie ustały przed wielkością łez, 
wnętrzności moie strwożone są, wątroba moia 
wyrzucona iest aż na ziemię dla upadku corki 
ludu moiego, abowiem maluczcy i sący ustali 
po ulicach mieysckich. 

12. Mowili matkam swoim, Gdzież wżdy 
iest zboże i wino: gdy ustawali iako ranni po 
ulicach mieysckich, i gdy wypuszczali ducha 
na łonie matek swoich. 

13. Coż o tobie mam świadczyć: a komu 


D'To iest zacność i moc Izraelską o czym 
patrz 1.Sam.2:1. 

ENie dał im mocy przeciw nieprzyiacio- 
łom. 


IT AMENT IEREMIASZOW. 
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cię mam przypodobać corko lerozolimska: 
Coż mam przyrownać ku tobie abych cię ucie- 
szył panno corko Syońska: abowiem pokru- 
szenie twe wielkie iest iako morze: I gdzież iest 
ten co by miał uleczyć ciebie: 

14. Prorocy twoi widzieli prożność i szaleń- 
stwo, a nie odkryli nieprawości twoich, żeby 
byli odwrocili poimanie twoie, ale opowiedali 
tobie proroctwa prożne i szkodliwe. 

15. Wszyscy ci ktorzy szli drogą klasnęli rę- 
koma nad tobą, świstali a chwiali głową swo- 
ią nad corką lerozolimską, mowiąc, Onoli to 
iest miasto o ktorem powiedano, Doskonałość 
piękności i kochanie wszytkiey ziemie: 

16. Wszyscy nieprzyiaciele twoi otworzyli 
nad tobą usta swoie, świstali i zgrzytali zębami, 
mowiąc, Wżdyć ie poźrzemy, tenci iest dzień 
cochmy go czekali, naleźlicnmy oto i ogląda- 
lichmy. 

17. / Pan wypełnił to co umyślił, źyścił sło- 
wo swoie ktore przed tym oznaymił, burzył 
cię, a nieprzepuścił ci a rozweselił nad tobą nie- 
przylaciela, i podniosł rog nieprzyiacioł two- 
ich. 

18. * Serce ich wołało do Pana o murze cor- 
ki Syońskiey, Wyley łzy we dnie i w nocy iako 
strumień, nie day sobie odpoczynku, a niechay 
nie ustawa źrzenica oka twego. 

19. Stań a wołay w nocy wnet z pośrzodku 
strażey, wyłoż serce twoie przed Panem iako 
wodę, podnieś do niego ręce twoie dla dusz 
twoich maluczkich, ktorzy ustawaią od głodu 
w przecznicach wszytkich ulic. 

20. Weyzry moy Panie a obacz ktoremuś 
tak uczynił: Niewiasty izali iedzą owoce swoie, 
i maluczkie swoie ktorzy nie są więczszy iedno 
na piądź: Kapłan i Prorok pobici są w świętym 
mieyscu Pańskim: 

21. Dzieciątko i starzec leżeli po ulicach, 
panienki moie i młodzieńcy polegli od miecza, 
pobiłeś ie w dzień gniewu twego, i pomordo- 
wałeś ie, a nie odpuściłeś im. 

22. Wezwałeś iako na dzień święty na mię 
wszytki strachy ze wsząd, a żaden nie uszedł, 
i nie został w dzień gniewu Pańskiego: Nie- 


przyiaciel moy wytracił ty ktorem ia wycho- 
wało i wywyższyło. 


'3.Mo.26:14. W 5.Mo.28:15. 
fere.14:17. Wyższey.1:16. 


Kap. 3. 


KAPITUŁA 3 

€ 1. Prorok w osobie ludu oznay- 
muie iako iest srodze skaran od Pa- 
na. 19. Prosi Pana nadziewaiąc się że- 
by miał być wybawion od utrapienia 
swego. 22. Wyznawa iż dla dobroci Bo- 
żey nie zginął do gruntu, i wywyższa 
dobroć i miłosierdzie iego rozlicznymi 
obyczaiami. 42. Uskarża się iż obraził 
Pana, a przywiodł go ku gniewu grze- 
chy swemi. 56. Weseli się iż iest wysłu- 
chan od Pana. 58. Uskarża się na okru- 
cieństwo swoich nieprzyiacioł, prosząc 
Boga aby uczynił pomstę nad nimi. 


1. lam człowiek iest czuiący trapienie 
w gwałtowney popędliwości iego. 

2. Wiodł mię i zawiodł do ciemnosci nie 
do światła. 

3. Zaiste przyłożył a obrocił na mię rękę 
swą ustawicznie. 

4. Wysuszył ciało moie i skorę moię, a po- 
kruszył kości moie. 

5. Obudował mię w około, a ogarnął mię 
żołcią i pracą. 

6. Zadzierżał mię w mieyscach ciemnych, 
iako umarłe na wieki. 

7. Ogrodził płot około mnie, abych nie 
wyszedł, i ociążył pęta moie. 

8. Gdy wołam, zgrzytam, odmiatuie mo- 
dlicwę moię. 

9. Zawalił drogę moię kwadratowym ka- 
mieniem, i z podwracał ścieszki moie. 

10. Stał mi się niedźwiedziem czyhaiącym, 
a lwem w iamach. 

11. Podwrocił drogi moie i połamał mię, 
a położył mię w spustoszenie. 

12. Naciągnął łuk swoy, a postawił mię ia- 
ko cel ku strzelbie. 

13. Przestrzelił strzałami sahaydaka swego 
aż do nerek moich. 

14. Byłem na pośmiech wszytkiemu ludo- 
wi moiemu, i powszednią piosnką ich. 

15. Nakarmił mię gorzkością, a napoił mię 
piołynem. 

16. Wytłukł mi zęby kamieniem, a przysy- 
pał mię popiołem. 

17. Dusza moia wyrzucona iest od pokoiu, 
a zapomniałem szczęścia. 

18. I rzekłem, Moc moia i nadzieia zginęła 
u Pana. 

19. Rospomni na utrapienie moie i na nę- 
dzę moię, na piołyn i na żołć. 
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20. Dusza moia wspominaiąc mdleie we 
mnie. 

21. Gdy to sobie na pamięć w swym sercu 
przywodzę, mam wżdy z tąd nadzieię. 

22. Iesttoieszcze wielka dobrotliwość Pań- 
ska żechmy nie są wytraceni, przeto że też mi- 
łosierdzie iego nigdy nie ustawa. 

23. Bo się to odnawia na każde zaranie, 
a wielka rzecz iest wierność twoia. 

24. Pan iest dział moy, mowi dusza moia, 
a dla tego oczekawać go będę. 

25. Pan dobry iest tym ktorzy w nim ufaią, 
i duszy tey ktory szuka iego. 

26. Dobrze iest człowiekowi oczekawać 
w milczeniu zbawienia Pańskiego. 

27. Dobrze iest mężowi nosić iarzmo 
w młodości swoiey. 

28. Siedzi opuściały a milczy, bo nosił na 
sobie iarzmo. 

29. A Położył usta swe w prochu, owa by 
snadź mogł mieć nadzieię. 

30. Podawa czeluść swoię biiącemu, 
a karmi się zahańbieniem. 

31. Abowiem Pan nie opuści go na wieki. 

32. Aiesliż trapienie dopuści, tedy się ied- 
nak zmiłuie według swey wielkiey dobroci. 

33. Abowiem nie trapi ani frasuie © dobro- 
wolnie synow ludzkich. 

34. Aby miał potrzeć pod nogami swemi 
wszytki więźnie ziemskie. 

35. Aby też miał odchylić sąd męża przed 
oblicznością Nawyższego. 

36. Abo iżby miał wywrocić człowieka 
w sprawie iego, Pan nie zna tego. 

37. Ktoryż on iest co powieda, aby miał 
być stworzon przez roskazania Pańskiego: 

38. / Złe i dobre izali nie pochodzi z ust 
Nawyższego: 

39. Czemuż się człowiek żywiący uskarża 
na ? grzech swoy: 

40. Obaczmy drogi nasze a szukaymy ich, 
i nawroćmy się do Pana. 

41. Podnieśmy serca i ręce nasze do Boga 


B 


APołożyć w prochu usta swe nic inego nie 
iest iedno być uniżonym i upokorzonym. 
B'To iest cierpliwie znosi pohańbienie. 
Clakoby rzekł, Pan nie kocha się w tym aby 
karać miał ludzi, ale za ich złości musi ie karać. 
D'To iest na pomstę grzechu swego. 


"Amos.3:6. 
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ktory iest w niebie. 

42. Złościwiechmy się sprawowali, i od- 
pornichmy byli, a dla tego niefolgowałeś nam. 

43. Rozbiłeś namiot gniewu, a goniłeś nas, 
mordowałeś nic nie przepuszczaiąc. 

44. Zakryłeś się obłokiem, abyś nie słyszał 
modlitw naszych. 

45. Składłeś nas iako gnoy i smrod w po- 
środku narodow. 

46. Wszytcy naszy nieprzyiaciele ziewaią 
na nas gębami swoimi. 

47. Strach i sidło tuż nad nami, spustosze- 
nie i nieszczęście. 

48. Strumienie wod wypłynęły z oczu mo- 
ich nad upadkiem corki ludu mego. 

49. Oko moie opływa bez przestanku, iż 
odpoczynku nie ma. 

50. Aż weyźry Pan a obaczy z nieba. 

51. Oko moie duszę moię trapi, dla wszyt- 
kich corek miasta moiego. 

52. Nieprzyiaciele moi srodze mię przesla- 
dowali, łowiąc mię iako ptaka bez przyczyny. 

53. Zamknęli żywot moy w E studnii przy- 
walili mię kamieniem. 

54. Wody opłynęły obficie na głowę moię, 
a mowiłem, Zginąłem. 

55. Wzywałem imienia twego Panie z dołu 
głębokiego. 

56. Słyszałeś głos moy, nie zatulayże ucha 
twego od wzdychania mego i od wołania mo- 
iego. 

57. Przybliżyłeś się w dzień w ktorym cie- 
bie wzywał, a mowiłeś, Nie boy się. 

58. O Panie, wziąłeś na się krzywdę dusze 
moiey, a wybawiłeś żywot moy. 

59. Widziałeś moy Panie krzywdę moię, 
Brońże ty prawa moiego. 

60. Baczyłeś wszytkę ich srogość, a wszytkę 
mysl ich przeciwko mnie. 

61. Usłyszałeś Panie pohańbienie ich, 
a wszytko ich staranie przeciwko mnie. 

62. Też i wargi tych ktorzy się podnoszą 
przeciwko mnie, i ustawiczne myslenie ich 
przeciwko mnie. 

63. Obaczay kiedy się kładą i kiedy wstaią, 
zeciem ia iest piosnka ich. 

64. Odday im za rowno miły Panie według 
sprawy rąk ich. 

65. Ty im dasz boleść serdeczną, i przeklęc- 


EPatrz o tym Ieremiasza 38:6. 


IT AMENT IEREMIASZOW. 
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two twoie. 
66. Przesladować ie będziesz w gniewie 
twoim, a zgładzisz ie z swiata o Panie. 


KAPITUŁA 4 

€ 1. Wypisuie ony wielkie uciski kto- 
re się przydały w leruzalem gdy by- 
ło oblężone przez Nabuchodonozora. 
13. Ukazuie grzechy prorokow i kapła- 
now, że oni byli przyczyną upadku ie- 
go. 21. Grozi Edomczykom nieprzyia- 
cielom Ierozolimskim. 


1. Oiakoż pośmiedziało iest złoto, A a od- 
mieniona iest bryła złota sczyrego, i kamienie 
domu Pańskiego są rozmietane w przeczni- 
cach wszytkich ulic. 

2. Iakoż teraz szlachetni synowie Syońscy 
co byli poczytani iako złoto szczyre, są iako 
garnce gliniane, a iakoby sprawa rąk zduń- 
skich. 

3. B Smokowie wyłożyli piersi swe a kar- 
mili mlekiem szczenięta swoie, A corka ludu 
moiego tak iest okrutna iako C strusiowie na 
puszczy. 

4. lęzyk sącego przylgnął ku podniebieniu 
iego w upragnieniu, Maluczcy prosili o chleb, 
ale żaden nie był co by go im ułomił. 

5. Oni ktorzy się karmili potrawami ro- 
skosznymi, poginęli w ulicach i oni ktorzy byli 
wychowani w odzieniu szarłatnem, przykryli 
się gnoiem. 

6. Więcszeiest karanie za grzech corki ludu 
moiego, a niż karanie grzechu Sodomy ktore 
iest podwrocone w iednem okamgnieniu, bo 
namioty nie były rozbite przeciw iemu. 

7. Nazareyscy iego czystszy byli niż śnieg, 
a bielszy niż mleko, rumieńszey byli barwy niż 
rubin, a piękniey wyprawieni niż szafir. 

8. Ale teraz oblicze ich czyrnieysze niż 
wągl, nie poznać ich na ulicach, przyschła sko- 
ra ich do kości ich, wyschnęła iako drewno. 


APrzez złoto rozumie Książęta, a przez ka- 
mienie drogie Kapłany. 

Blakoby rzekł, wężowie wychowywaią 
dzieci swe, ale corki Izraelskie nie wychowy- 
waią swoich. 

GW tych słowiech dawa znać iż niewiasty 
opuszczały dziatki swe iako strusowie gdy iay- 
ca zniozszy odchodzą ich na puszczy. 


"W 1.Moi.19:25. 


Kap. 5. 


9. Lepiey się tym stało co zginęli od miecza, 
niż tym co poginęli od głodu, abowiem ci wy- 
więdli iako pobici dla niedostatku płodnosci 
ziemie. 

10. Ręce niewiast miłosiernych piekły dzie- 
ci swe, a miały ie za pokarmy sobie, gdy trwał 
upad corki ludu moiego. 

11. Pan wypełnił popędliwość swoię, Wy- 
lał zapalenie gniewu swego i zapalił ogień w Sy- 
onie, ktory pożarł grunty iego. 

12. Krolowie ziemie i mieszkający na niey 
nigdy by byli temu nie wierzyli, iżby miał 
wniść przeciwnik a nieprzyiaciel w brany leru- 
zalem. 

13. Dla grzechow prorokow iego, i niepra- 
wości kapłanow iego, ktorzy wylewali krewi 
sprawiedliwych w pośrodku iego. 

14. P Błądzili iako ślepi po ulicach, i tak 
pomazani są krwią, iż się żaden E odzienia ich 
tknąć nie może. 

15. Wołano na nie, Uchodźcie wy nieczy- 
sci, Ustępuycie, ustępuycie, a nie tykaycie się 
nas, abowiem się oni rozgniewali, i poruszyli, 
a mowili miedzy narody, Nie wrocą się tam 
więcey ku mieszkaniu. 

16. " Oblicze Pańskie rozpłoszyło ie a nie 
weyźry na nie więcey, przeto iż się nie wstydali 
oblicza kapłańskiego, ani używali miłosierdzia 
przeciw starcom. 

17. Oczy nasze ustały w oczekawaniu na- 
szego ratunku prożnego, gdychmy się oglądali 
na narod ktory nas ratować nie mogł. 

18. © Sidła stawiali stopam naszym abych- 
my po ulicach nie chodzili, bliski iest koniec 
nasz, dni nasze kończą się, przeto iż przyszło 
dokończenie nasze. 


D Abowiem nazywali złe dobrym, a dobre 
złym nauczaiąc ludzi. 

EDla tego iż byli splugawionemi. 

FTo mowi w osobie poganow ktorzy trzy- 
mali o Zydziech iako o nie czystych, prze kre- 
wi niewinną ktorą wylewali, a przetoż ie wy- 
rzucali mowiąc, Ustępuicie a nie tykaycie się 
nas, A potym mowią iżie Pan skarał gdy ie ro- 
sproszył. 

GDawa znać złość niektorych Edomczy- 
kow ktorzy w mieście daleko się srożey z do- 
bremi ludźmi obchodzili niż nieprzyiaciele, 
a przetoż widząc trapienie ze wsząd w osobie 
ludu mowi ty słowa Bliski iest koniec. 
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19. Przesladowcy naszy prędszy byli niż or- 
łowie powietrzni, gonili nas po gorach, i czy- 
hali na nas w pustyniach. 

20. Duch nozdrzy naszych, s pomazaniec 
Pański, poiman iest w iamach ich, pod ktorego 
cieniem mowilichmy, że będziemy żyć miedzy 
narody. 

21. Wesel się i raduy się ty corko Edom- 
ska ktora mieszkasz w ziemi Huz, przyidzie 
też i do ciebie kubek z ktorego się opiiesz aż 
zrzucisz. 

22. O corko Syońska ! wypełniła się nie- 
prawość twoia, iuż cię więcey nie zapędzi, ale 
nawiedzi nieprawość twoię o corko Edomska, 
a odkryie grzechy twoie. 


KAPITUŁA 5 
€ Modlitwa leremiaszowa. 


1. Rozpomni Panie na to co się nam przy- 
dało obeyzry, a bacz pohańbienie nasze. 

2. Dziedzictwo nasze przeniesione iest 
miedzy obce, a domy nasze do cudzoziemcow. 

3. Sirotamichmy zostali przez oyca, a mat- 
ki nasze są iako wdowy. 

4. Pilichmy wodę naszę za pieniądze a dro- 
go płacilicnmy drwa nasze. 

5. Cierpielichmy przesladowanie nad szyią 
naszą, pracowalichmy, a nie dano nam odpo- 
czynku. 

6% Dalichmy prawicę Egiptowi i Assyria- 
nom, abychmy się nasycili chlebem. 

7. OQycowie naszy zgrzeszyli a nie masz ich, 
a my niesiemy karanie za nieprawość ich. 

8. Słudzy panowali nad nami, a żaden nas 
nie wybawił z rąk ich. 

9. Przynosilichmy chleb nasz z niebespie- 
czeństwam żywota naszego, przed mieczem 
na puszczy. 

10. Skora nasza poczerniała iako czarny 


HTo mowi o Iozyaszu Krolu ich, ktorego 
zową duchem swych nozdrzy to iest żywo- 
tem swym, abowiem pod iego panowaniem 
nadziewali się wieść żywot spokoyny i beś- 
pieczny, a ten krol był figurą Pana Krystuso- 
wą ktory iest prawdziwy Mesyasz i pomaza- 
niec, od ktorego samego pochodzi żywot, po- 
koy, i wieczne odpoczynienie i ktory wpadł 
w sidła złośnikow. 

UTo iest karanie twoiey nieprawości. 

AUzięlichmy przymierze z nimi. 
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piec, przed srogością głodu. 

11. Niewiasty w Syonie pogwałcono, i pa- 
nienki w miastach luda. 

12. Książęta rękami ich powieszani są, ani 
mieli w uczciwości oblicza starszych. 

13. Pobrali młodzieńce do żarn, a dziatecz- 
ki $ padały pode drwy. 

14. Starcy ustali *w branach, a młodzieńcy 
od pieśni swoich. 

15. Ustało wesele serca naszego, i tańce na- 
sze obrociły się w płacz. 

16. Wieniec spadł z głowy naszey, Ach bia- 
dasz nam iżechmy zgrzeszyli. 

17. A dla tego serce nasze smętne iest, 
a prze ty rzeczy zaćmione są oczy nasze. 


IT AMENT IEREMIASZOW. 
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18. Dla gory Syońskiey ktora iest spusto- 
szona, tak iż tam iedno liszki mieszkaią. 

19. Ale ty Panie trwasz na wieki, a stolica 
twoia od narodu do narodu. 

20. Izali na wieki zapomnisz nas: a opu- 
ścisz nas przez tak długi czas: 

21. Nawroć nas o Panie ku sobie, a bę- 
dziem nawroceni, odnowi dni nasze iako od 
początku. 

22. Abowiemeś nas odrzucił, a srodześ się 
rozgniewał przeciwko nam. 


B'To iest wielkie Brzemiona na nie kładzio- 
no iż się powalały pod niemi. 
CTuż więcey nie czyniono sprawiedliwości. 


KSIĘGA 26. 


Proroctwo Ezechiela Proroka 


Argument. 


€ Ezechiel syn Buzego, kapłan i Prorok okazał Krolowi Ioachinowi ktorego też zwano le- 
choniaszem niebespieczeństwo w ktorym był, oznaymuiąc zburzenie lerozolimskie. Radził 
tedy temu lechoniaszowi, i przywiodł go k temu iż się poddał Nabuchodonozorowi aby tak 
był zachowan, a miasto aby nie przyszło w spustoszenie, co gdy uczynił, zawiedzion iest do 
Babilonu z matką i z książęty i z dworzany swemi i z wielkim pocztem ludu, iako o tym czy- 
tamy w 2.Krol.24.kap. miedzy ktorymi też był i Ezechiel, ktory nie długo po onym przywie- 
dzieniu, widząc iż niektore książęta żałowały tego z ludem, że iego rady słuchały, podawszy 
sie krolowi Babilońskiemu, a iż za błazeństwo mieli to co on prorokował o zborzeniu lero- 
zolimskim, potwierdzał proroctwa swego, i oznaymił onemu ludowi zatwardziałemu nowe 
widzenia i ziawienia ktore potym podał był Pan iemu, i zamykaią się w tych oto księgach. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Czas ktorego prorokował Ezechiel 
prorok. 4. Widzenie czworga zwierząt. 
15. Widzenie czterech koł. 26. Widze- 
nie tronu i obrazu na niem. 


1. Stało się * roku trzydziestego miesiąca 
czwartego, a dnia piątego tegoż miesiąca gdym 
byłw pośrodku zawiedzienia, nad rzeką * Cho- 
bar, otworzyły się niebiosa, i widziałem widze- 
nia Boże. 

2. Piątego dnia miesiąca, roku piątego po 
zawiedzieniu krola Ć Ioachina. 

3. Słowo Pańskie stało się do Ezechiela ka- 
płana, syna Buzego w ziemi Kaldeyskiey nad 
rzeką Chobar, i była tam nad nim ręka Pańska. 

4. Weyzrałem a oto ? wicher gwałtowny 


przychodził od pułnocy, i obłok wielki zmie- 


A'Ten rok trzydziesty poczynać sie ma od 
onego roku gdy księgi zakonne są nalezione 
przez Helkiasza oyca leremiaszowego ktory 
był rok osmynasty za lozyasza, od tegoż czasu 
roku piątego i dwudziestego zawiedzion był 
Iechoniasz i zludem swym do Babilonu, mie- 
dzy ktoremi będąc Ezechiel roku piątego po 
onym zagnaniu widział ty Pańskie widzenia 
ktore w tych księgach przypomina, a przetoż 
tu naprzod mowi roku trzydziestego. 

B'To iest, Eufrates. 

CAbo lechoniasza o czym patrz lere- 
mi.29:2. iu Mat.1:12. 

DPrzez wicher i przez obłok znamienu- 
ie czas utrapienia, a przez ogień nieszczęście, 


szany z ogniem, maiąc około siebie iasność, 
z pośrodku ktorego, to iest, z pośrod ognia, 
wychodziła iakoby osoba * Hasmal. 

5. leszcze też z pośrodku niego wychodziło 
podobieństwo czworga zwierząt, a kształt ich 
był takowy iakie iest podobieństwo człowieka. 

6. I miało każde czterzy twarzy, i czterzy 
skrzydła. 

7. Nogi ich były nogi proste, a stopy ich 
były iako stopy nog cielcow, i błyskały się by 
miedź polerowana. 

8. A ręce człowiecze wychodziły ze spodku 
skrzydł ich ze czterech stron ich, A ono czworo 
miały swe cztery twarzy i czterzy skrzydła. 

9. I były spoione skrzydły swemi iedno ku 
drugiemu, gdy chodziły nie obracały się, ale 
każde chodziło prosto obliczem swoim. 

10. Podobieństwo oblicza ich, było iako 
oblicze człowiecze, i oblicze Iwie, po prawey 
stronie onych czterzech, a iako oblicze cielca 
i oblicze orła po lewej stronie onych czterech. 

11. Takoweć były oblicza ich, ale skrzydła 
ich były podniesione ku gorze, dwie skrzydle 
spaiały się w iedno z drugien, a dwie okrywały 
ciała ich. 

12. Każde znich chodziło prosto obliczem 
swoim, i chodziły tam gdzie była wola ich, 
a nie obracały się gdy chodziły. 


13. A podobieństwo zwierząt i weyźrenie 


przez iasność i osobę Hasmal, Pana sędziego 
sprawiedliwego. 
ENiektorzy wykładaią Bursztyn, abo 


Anioła, abo podobieństwo ognia. 
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ich, iako węgle w ogniu rospalone, i iako wey- 
źrenie kagańcow, abowiem on ogień był mie- 
szaiący się miedzy niemi, a blask był w ogniu, 
i światłość wychodziła z ognia. 

14. Biegały zwierzęta i wracały się iako bły- 
skawica. 

15. A gdym się przypatrował zwierzętom 
onym, oto się ukazało nad ziemią przy zwie- 
rzętach koło maiące czterzy twarzy. 

16. Weyźrenie koł a robota ich była iakoby 
kamienia z” Tarsys, podobieństwo było iedna- 
kie onych czterzech, i weyźrenie ich, i robota 
ich była iakoby koło w pośrodku koła. 

17. Idąc chodziły po czterzech swych stro- 
nach, a chodząc nie obracały się. 

18. Dzwona ich wysokie i straszne były, 
a na obłąkoch tych czterzech było oczy peł- 
no wszędy w około. 

19. Gdy chodziły zwierzęta, chodziły przy 
nich i koła, a gdy się podnosiły zwierzęta od 
ziemie, i koła się też społu podnosiły. 

20. Chodziły kędykolwiek chciały, i kędy 
ie duch niosł, a koła podniosły się przed niemi, 
bo duch zwierząt był w kołach. 

21. Abowiem gdy ony szły, tedy też i koła 
szły, a gdy ony stanęły, stanęły też i koła, gdy 
się ony podnosiły od ziemie, też się i koła społu 
z niemi podnosiły, abowiem duch zwierząt był 
w kołach. 

22. A podobieństwo nieba było nad gło- 
wami zwierząt, iako weyzrenie kryształu barzo 
przezroczystego, ktore się rozciągało nad gło- 
wami ich. 

23. Pod onym niebem były prosto spoione 
iedno z drugiem skrzydła ich, a dwiema każde 
z nich okrywały ciała swoie. 

24. I słyszałem szum skrzydeł iako wody 
wielkiey, a iako szum Wszechmocnego, gdy 
chodziły, Huk głosu ich iako huk woyska, 
a gdy się zastanawiały, opuszczały skrzydła 
swoie. 

25. Głossłyszan był od nieba onego co by- 
ło nad głowami ich, a gdy stanęły opuszczały 
skrzydła swe. 

26. Nad onym niebem ktore stało nad 
głowami ich, było podobieństwo stolice iako 
piękność szafiru, a na podobieństwie stolice, 


F Niektorzy czytaią iako kamienia drogie- 
go abo kamienia Morskiego to iest barwy la- 
zurowey iako iest woda Morska. 


PROROCTWO EZECHIELOW'E. 
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było na wierzchu podobieństwo człowieka. 

27. I widziałem iako osobę Hasmal, iako 
kształt ognia we wnątrz i w okoł, od biodr aż 
ku gorze, i od biodr iego aż na doł, widziałem 
iako kształt ognia, i był blask około niego. 

28. Iakoby tęcza ktora bywa sprawiona na 
obłoku czasu dżdżowego, takowe było wey- 
źrenie iasności iego wszędy około. Toć iest wi- 
dzenie podobieństwa chwały Pańskiey, ktore 
widząc upadłem na oblicze swoie a słyszałem 
głos mowiącego. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Iako skoro wziął Ducha swięte- 
go, posłan iest do synow Ierozolim- 
skich. 5.y./. Naucza ie przecz są prorocy 
od Boga posłani. 9. Widzenie ksiąg ze- 
wnątrz i po wierzchu pisanych. 


1. I rzekł do mnie * Synu człowieczy po- 
wstań na swe nogi, a ia z tobą mowić będę. 

2. Tedy duch wstąpił w mię gdy do mnie 
mowił, a postawił mię na nogi moie, i słucha- 
łem onego ktory mowił do mnie. 

3. I rzekł ku mnie, Synu człowieczy posy- 
łam cię do ludu Izraelskiego, do ludu nie po- 
słusznego, a mnie odpornego, abowiem oni 
i oycowie ich przewrotnie się przeciw mnie 
zachowali aż do dnia tego. 

4. Są synowie niewstydliwi a serca krnąbr- 
nego, do ktorych ia ciebie posyłam, i powiesz 
im, Pan Bog tak mowi. 

5. B Chociaż słuchać będą abo nie będą ia- 
koż iednak są ludzie nie okroceni, lecz zaiste 
poznaią iż mieli Proroka miedzy sobą. 

6. Ty synu człowieczy nic się ich nie boy, 
ani się lękay słow ich, aczkolwiek masz ludzi 
twarde a nie powolne, a mieszkasz miedzy 
niedźwiadki. Nieboyże się tedy nic słow ich, 
ani się lękay twarzy ich, chociać iest uporny 
narod. 

7. Odniesiesz tedy do nich słowa moie, 
chociaż cię słuchać będą abo nie będą, iakożci 
są odporni ludzie. 

8. Ale ty synu człowieczy słuchay co mo- 
wię ku tobie, a nie chciey być odpornym iako 


A'Tym przezwyskiem napomina go aby był 
pokornym i uniżonym. 

BSłowa Zydowskie znaczą iż lud on słu- 
chać niemiał dowodząc tego ich odpornością 
ktorą w sobie okazowali. 


Kap. 3. 


iest oto narod ten sporny, otworz usta swe, a 
Ć jedz to co dam tobie. 

9. Tedym weyźrał, a spuszczona iest ręka 
do mnie w ktorey były księgi. 

10. Ktore otworzono przede mną, i były 
spisane w wnątrz i z wierzchu, a były w nich 
spisane narzekania, uskarżania, i przeklinania. 


KAPITUŁA 3 

€ |. Każe mu ieść księgi. 4. Posłan 
iest do Izraelitow. 5. Odporność i nie- 
wiarę Zydow gani. 8. Potwierdzony 
w wezwaniu swoim obietnicą Pańską. 
15. Przychodzi do Zydow zagnanych. 
17. Ukazuie ktory iest urząd wiernych 
sług Bożych, i karanie tych ktorzy nie- 
dbale ludzkie grzechy karzą. 22. Powto- 
re iest utwirdzon nowem wiedzeniem, 
i opowiedziane mu iest więzienie Ieru- 
zalem i Zydow. 


1. I rzekł do mnie, Synu człowieczy, * iedz 
co znaydziesz, a ziedz ty księgi, i * idź a mowi 
do domu Izraelskiego. 

2. Otworzyłem tedy usta swoie, i dał mi ty 
księgi ku ziedzeniu. 

3. A mowił ku mnie, Synu człowieczy, 
Brzuch twoy niech ie, a wnętrzności twe niech 
się tymi księgami napełnią ktore oto tobie da- 
wam: Ziadłem ie tedy, i były w ustach moich 
iako miod słodkie. 

4. Rzekł potym do mnie, Synu człowie- 
czy, Idź do domu Izraelskiego, a opowiedz im 
słowa moie. 

5. Abowiem nie będziesz posłan do ludu 
niezrozumianey mowy, abo trudnego ięzyka, 
ale do domu Izraelskiego. 

6. Ani do wiela narodow mowy nieznaio- 
mey, i ięzyka trudnego, ktorychbyś słow zro- 
zumieć nie mogł: Bo ieslibych ia ciebie do ta- 
kowych posłał, zaisteby cię oni usłuchali. 

7. Ale dom Izraelski nie będzie ciebie słu- 


CTo iedzenie znaczy aby poiął słowa ony 
i zachował ie w sercu swym. 

AW Żydowskim stoi, Iedz wszytko dawa- 
iąc znać iż nie mamy po stuczce przyimować 
słowa Bożego wedle naszego zdania ale na 
wszem całe przymowaći w sobie zachowywać 
mamy. 

BProrok nakarmiony słowem Boży i Du- 
chem iego utwierdzony idzie do Izraelczy- 
kow. 
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chał, abowiem mię oni słuchać niechcą: Bo 
wszytek dom Izraelski niewstydliwy iesti twar- 
dego serca. 

8. Oto zmocniłem twarz twą przeciwko 
twarzam ich, a czoło twe uczyniłem twarde 
przeciw czołu ich. 

9. Tuczyniłem twarz twą iako Adamantyn, 
ktory iest twardszy niż krzemień, nieboyże się 
ich tedy, ani się lękay oblicza ich, chociażci iest 
dom odporny. 

10. Rzekł tedy ku mnie, Synu człowieczy, 
cożkolwiek tobie powiem, bierz sobie w ro- 
zum, a słuchay uszyma. 

Il. Idź a wnidź do wygnanych do synow 
ludu twego i mowi ku nim, a powiedz im, Pan 
Bog tak mowi, Owa snadź usłuchaią, abo nie. 

12. Ipodniosł mię Duch, i usłyszałem głos 
za sobą wielkiego szumu, mowiący, Błogosła- 
wiona niech będzie © chwała Pańska ktora wy- 
chodzi z mieysca iego. 

13. A szum skrzydł źwierząt ktore się spo- 
łu spaiały, i grzmienie koł przed nimi, i głos 
wzruszenia wielkiego słyszałem. 

14. Podniosł mię tedy Duch i wziął, a od- 
szedłem sfrasowany i rozgniewany w duchu 
swoim, abowiem ręka Pańska była można na- 
de mną. 

15. P Przyszedłem tedy do poimanych 
w Tel Abib, do tych ktorzy mieszkali nad rzeką 
Chobar, a siadłem kędy siedzieli a mieszkałem 
przez siedmi dni płacząc miedzy nimi. 

16. A po siedmi dnioch słowo Pańskie po- 
dane iest do mnie w ten sposob. 

17. / Synu człowieczy, postawiłem cię stra- 
żem domu Izraelskiego, Ty tedy słuchać bę- 
dziesz słowa z ust moich, a ty ich upominać 
będziesz moim imieniem. 

18. Gdy rzekę niepobożnemu, Zapewne 
umrzesz, a ty go nie upomnisz, i nierozmowisz 


CPrzez chwałę Pańską wychodzącą z miey- 
sca swego rozumie zepsowanie Kościoła 
w ktorym Pan siedział w pośrodku Cheru- 
binow, a przytym dawa znać o zburzeniu 
miasta i poimaniu ludu co znaczy przez szum 
skrzydł zwierzęcych i koł ktore niżey w dru- 
gim wirszu przypomina. 

D'To uroczysko i mieysce było niedaleko 
rzeki Eufrates gdzie było osadzone dziesięcio- 
ro pokolenie przeniesione z Samaryiey. 


"Niżey.33:7. 
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z nim, upominaiąc go od złościwey drogi iego, 
aby żył, On niepobożnik umrzeć iście w złości 
swey, ale krwie iego z rąk twoich patrzać będę. 

19. Lecz iesli niepobożnika upomnisz a on 
się nie nawroci od swey nieprawości, ani od 
złościwey swey drogi, onci umrze w nieprawo- 
sci swey, a ty wybawisz duszę swoię. 

20. Także iesli * sprawiedliwy odwroci się 
od swey sprawiedliwości, a uczyni złość, ” po- 
łożę zawadę przed nim, a umrze przeto żeś 
go nie upomionął, umrze w grzechu swym, 
a iuż więcey nie wspomnią na k iego sprawie- 
dliwość, ale będę szukał iego krwie z rąk two- 
ich. 

21. A wszakoż upomniszli niepobożnego 
aby nie grzeszył, a on nie zgrzeszy, zaiste żyć 
będzie iż iest napomienion, a tyś się też wy- 
swobodził. 

22. Była tam tedy nade mną ręka Pańska, 
a mowił ku mnie, Powstań wynidź w pole, 
a tam się z tobą rozmowię. 

23. Powstałem tedy a wyszedłem w pole, 
a oto chwała Pańska tam była rownie ” taka 
iakąm widział u rzeki Chobar, i upadłem na 
oblicze swoie. 

24. Tedy Duch wstąpił w mię, a postawił 
mię na nogi moie, i mowił ku mnie tymi słowy, 
Wnidź a zamkni się w domu twoim. 

25. Tam synu człowieczy będziesz związan 
zwiąskami, a nie wynidziesz miedzy nie. 

26. Atak przysuszę ięzyk twoy do pod- 
niebienia twego, i staniesz się iako niemy, i nie 
będziesz im iako ganiący ie, abowiem iest dom 
nieokrocony. 


ETo iest ten ktory świadom woley Bożey, 
a przystał w poczet wiernych. 

a lesliżbych ia położył zawadę przed nim 
aby się nie nawrocił do drogi prostey, a na ten 
czasci nam Pan zawadza gdy nas puszcza za 
naszą naturą a nie rządzi nas Duchem swoim. 

GCoż kolwiek uczyni dobrego zwierz- 
chownie, gdyż takowa sprawiedliwość nie iest 
prawa. 

HOznaymuie zatwardzenie ludu onego, ia- 
koby tak rzekł, Tak im wiele pomożesz na- 
pominaniem swem iakobyś też milczał będąc 
niemy i głuchym. 


TWyszey.1:1. 
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27. Ale skoro z tobą ! mowić przestanę 
otworzę usta twe, a rzeczesz do nich Pan Bog 
tak mowi, Kto słyszy niech słucha, a kto nie 
chce niech przestanie, bo oni są dom odporny. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Prorokuie o oblężeniu Ieruzalem 
od Kaldeyczykow. 4. Ukazuie czas ob- 
lężenia. 9. Opowieda wielki głod ktory 


miał być czasu oblężenia. 


1. Tyteżsynu człowieczy, weźmi cegłę a po- 
łoż ią przed sobą, a wyriy na niey miasto leru- 
zalem. 

2. Oblężesz ie, a wybuduiesz baszty i usy- 
piesz przeciw iemu wały, a obtoczysz ie obo- 
zem, i zasadzisz tarany przeciw iemu. 

3. Weźmiż sobie * panewi żelazną, a po- 
stawi ią miasto muru żelaznego miedzy tobą 
a miedzy miastem, a obroć oblicze swoie prze- 
ciw iemu, i oblęż ie, a dobyway go: Toć będzie 
dziw domowi Izraelskiemu. 

4. B Zasniesz też na © lewy bok twoy, 
a złość domu Izraelskiego włożysz nań, i po- 
niesiesz tę złosć ich iako długo na nim leżeć 
będziesz. 

5. Abowiem podałem tobie lata nieprawo- 
ści ich, według liczby trzech set i dziewiąci- 


IPan rozmawia z Prorokiem aż do iedena- 
stego Kapitulum. 

APrzez tę panewi wykładacze rozumieią 
upor zatwardziałość, i krnąbrność ludu tego, 
przeciwko ktorey Prorok miał walczyć. 

BW tym słowie zamyka bałwochwalstwo 
ich w ktorym byli prawie zasnęli. 

CPrzez ten sen na lewy bok, na ktoren 
Prorok niosł złość Izraelską, rozumie Sama- 
ryą ktora leży od Ieruzalem po lewey stronie, 
i znaczy ten grzech w ktorym dziesięcioro po- 
kolenie tak było prawie zasnęło iako pogrze- 
bione przez tak wiele lat iako długo Prorok 
spał na bok swoy, to iest przez trzy sta i dzie- 
więć dziesiąt, Zydowie liczą trzysta i dziewięć- 
dziesiąt i sześć tym porządkiem, pod sędźmi 
od Iozuego aż do Samsona sto i iedenaście 
lat, pod krolmi od Ieroboama aż do Ozeego 
dwie ście czterdzieści i ieden a zostawaią iesz- 
cze trzydzieści i ośm, z ktorym dwadzieścia 
wypełnili za Samsona, a ośmnascie za Samga- 
ra przez ktory wszytek czas to dziesięcioro po- 
kolenie trwało w bałwochwalstwie. 


Kap. 5. 


dziesiąt dni, a poniesiesz nieprawość domu 
Izraelskiego. 

6. A gdy ie wypełnisz, układziesz się po- 
wtore na prawy bok twoy, a poniesiesz złosć 
Iudską przez czterdzieści dni, podałem tobie 
ieden dzień za rok, dzień ieden za rok. 

7. Aobrocisz twarz swoię przeciw oblęże- 
niu leruzalem, i obnażysz rękę twoię na nie, 
a będziesz przeciw iemu prorokował. 

8. Aotoiazwiążę cię, tak iż się nie ruszysz 
z iednego boku na drugi, aż wypełnisz dni ob- 
lężenia twego. 

9. Weźmiesz też pszenicę, ięczmień, bob, 
soczewicę, proso, i wykę, i włożysz to w ied- 
no naczynie, a z tego sobie uczynisz chleb we- 
dług liczby dni ktorych leżeć będziesz na boku 
twym, ? będziesz gi iadł przez trzy sta i dzie- 
więćdziesiąt dni. 

10. Pokarm ten ktorego używać będziesz, 
będzie pod wagą dwadzieścia Syklow na każdy 
dzień, a zamierzonych czasow ieść gi będziesz. 

11. Będziesz też pił wodę pod miarą szostą 
część Hinu, a będziesz ią pić w zamierzony 
CZaS. 

12. I będziesz ten chleb iadł iako placki 
ięczmienne, a upieczesz go na * łainie człowie- 
czym przed oczyma ich. 

13. Rzekł tedy Pan tak, Takci synowie Izra- 
elscy swoy chleb ieść będą splugawiony miedzy 
narody do ktorych ie wypędzę. 

14. A iam rzekł, Ach Panie Boże, ia nie ie- 
stem splugawiony anim iadł zdechliny, abo co 
zwierzę zagryzło, od młodości moiey aż do te- 
go czasu, a żadne mięso brzydkie nie postało 
w uściech moich. 

15. I rzekł do mnie, Oto dawam ci łayno 
wołowe miasto łayna człowieczego, a na nim 
sobie upieczesz chleb. 

16. Iieszcze rzekł do mnie, Synu człowie- 
czy, | Oto ia odeymę pomoc chleba w leru- 
zalem, a będą ieść chleb swoy pod wagą i w 


DW tych słowiech dawa znać głod wielki 
ktory miał być czasu oblężenia a miał trwać 
przez tak wiele dni iako wiele lat trwali w bał- 
wochwalstwie ktorych dni liczba czyni około 
czternaście miesięcy. 

EOznaymuie barzo wielki niedostatek 
drew i inych rzeczy ku uczynieniu ognia. 


"W 4.Mo.14:34. 
'Niżey.5:16. i 14:13. 
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ucisku, będą pić wodę miarką z zdumieniem. 
17. Abowiem chlebi woda ustaną, zdumie- 
ią się społu, a dla złości swey uwiędną. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Opowieda skażenie Ieruzalem 
i wielkie pomordowanie ludu. 5. Uka- 
zuie przyczyny przecz ie Bog skazić 
chce. 11. Oznaymuie co to rozumie 
przez ogolenie włosow i brody. 


1. Ty też ieszcze synu człowieczy weźmi 
noż ostry, weźmi brzytwę barwierską, a wziąw- 
szy ogol sobie głowę i brodę, weźmi też szale 
i rozdziel ty włosy. 

2. Trzecią część ich spalisz w pośrzod * 
miasta po wypełnieniu dni oblężenia, potym 
weźmiesz trzecią część i rozetniesz ią ze wsząd 
nożem, a ostatnią trzecią część rozsypiesz po 
wiatru, i dobędę miecza za nimi. 

3. Weźmiesz też ieszcze z nich nieiaką licz- 
bę maluczką, a uwiążesz ie u podołka szaty 
twoiey. 

4. A potym weźmiesz nieco z nich, wrzu- 
cisz do ognia i spalisz, a z tamtąd wynidzie 
ogień po wszytkim domu Izraelskim. 

5. Pan Bog tak mowi, Toć iest Ieruzalem, 
a postawiłem ie miedzy narody, i krainy około 
niego. 

6. Podwracało sądy moie w nieprawość 
więcey niż pogaństwo, a ustawy moie więcey 
niż pograniczni narodowie: abowiem oni od- 
rzucili sądy i ustawy moie niechcąc im być po- 
słusznemi. 

7. Adla tego tak mowi Pan Bog, ? iż wiel- 
kość wasza więczsza była niż narodow wam 
pogranicznych, A nie chodziliście w ustawach 
moich, aniście © nasladowali zwyczaiow naro- 
dow okolicznych. 


A'TO iest, ktoreś ty wyrył na cegle gdzie tu 
przez ogień rozumie głod i mor przez kto- 
ry wielka część ludu poginęła w mieście cza- 
su oblężenia Nabuchodonozorowego, przez 
noż zasie rozumie pomordowanie i poimanie 
ludu drugiey częsci, a przez wiatr też rozu- 
mie uciekanie do Egiptu kędy leżeli po wzię- 
ciu miasta Ieruzalem. 

BDrudzy wykładaią iżeś się więcey wzbu- 
rzało przeciwko mnie. 

CNie byliście tak Bogu swemu posłuszni 
iako oni Bogom swym. 
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8. Przetoż Pan Bog tak mowi, Oto ia gro- 
żę tobie, ia sam uczynię sąd nad tobą przed 
oczyma poganow. 

9. Auczynię nad tobą to czegom nigdy nie 
czynił, ani tego na potym uczynię, dla wszyt- 
kich złości twych. 

10. Oycowie pożrą syny swe w pośrod cie- 
bie, a synowie poiedzą oyce swe, wezmę po- 
mstę z ciebie, a rozproszę wszytki twe ostatki 
po wszytkich wiatroch. 

It Żywę ia, mowi Pan Bog, iżeś ty zgwałcił 
moie mieysce swięte takowemi twemi niepra- 
wościami i obrzydłościami, Ia też ciebie pod- 
rąbię, a oko moie nie przepuści tobie ani się 
zmiłuie nad tobą. 

12. Abowiem trzecia część twoia pozdycha 
morem, a wyniszczeie głodem w pośrod ciebie. 
A trzecia część twoia padnie od miecza wszędy 
około ciebie, a trzecią część twoię rosproszę 
po wszytkich wiatroch, a zdobytym mieczem 
gonić ie będę. 

13. Taksię gniew moy dokończy, auspokoi 
popędliwość moia w nich, i ucieszę się, a do- 
wiedzą się, iże ia ktory iestem Pan mowiłem 
w zapalczywości moiey, gdy wypełnię gniew 
swoy nad nimi. 

14. Ia ciebie podam w spustoszenie, iw po- 
sromocenie miedzy pogany okoliczne, także 
przed oblicznością każdego imo cię idącego. 

15. Staniesz się hańbą i sromotą, napomi- 
naniem i zdumieniem narodom w sąsiedztwie, 
gdy wezmę z ciebie pomstę w gniewie i w po- 
pędliwości moiey, i w trestaniu zagniewania 
mego, la Pan mowiłem to. 

16. Gdy wypuszczę srogie strzały głodu na 
nie, ktore będą śmiertelne, a ktore puszczę 
abych was poburzył, i głod zamnożę nad wa- 
mi, a wyniszczę miedzy wami pomoc chleba. 

17. * Poslę na was głod i okrutne źwierzęta 
ktore was wytracą, a mor i krewi przenikną 
przez cię, i puszczę na cię miecz, Ia ktory iestem 
Pan, mowiłem to. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Prorokuie o skażeniu Ierozolim- 
skiem prze iego bałwochwalstwo. 


1. Asłowo Pańskie tak się stało do mnie. 
2. Synu człowieczy * Obroć twarz swą ku 
goram Izrael, a prorokuy przeciw im. 
 Wyższey.4:16. Niżey.14:13. 
"Niżey.36:1. 
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3. I rzecz tak, Wy gory Izraelskie, Słuchay- 
cie słowa Pana Boga, Iak Pan Bog mowi go- 
ram i pagorkom, strumieniom i dolinam, Oto 
ia przywiodę na was miecz, a wytracę kaplice 
wasze. 

4. Ołtarze wasze poborzone będą, Bałwa- 
ny wasze będą pokruszone, a składę pobite 
wasze przed bałwany waszemi. 

5. Położę trupy synow Izraelskich przed 
bałwany ich, a roztrzęsę kości wasze około oł- 
tarzow waszych. 

6. Po wszytkich mieszkaniach waszych 
miasta spustoszone będą, i kaplice wysokie 
zborzone, tak iż będą skażone i rozwalone oł- 
tarze wasze, połamane będą a poginą bałwany 
wasze, a będą porąbane obrazy wasze, i wygła- 
dzone będą roboty wasze. 

7. Zabity padnie w pośrod was, i dowiecie 
się żem ia iest Pan. 

8. A Pozostawię niektore ostatki po was, 
ty ktore uydą mieczowi miedzy pogaństwem, 
gdy będziecie do cudzych ziemi rozproszeni. 

9. A oni ktorzy z was wybawieni będą roz- 
pomnią się na mię miedzy pogany u ktorych 
będą w więzieniu, dla tego żem ubolał nad 
sercem ich cudzołożącym, ktore się ode mnie 
odłączyło, a dla oczu ich wszetecznie się uda- 
waiących za bałwany ich, I zmierzną sami sobie 
w złościach, ktore czynili we wszech obrzydli- 
wościach swoich. 

10. A dowiedzą się że ia Pan nie darmom 
im to opowiedział, że to nieszczęście dopusz- 
czę na nie. 

11. Pan Bog tak mowi, Klaśni rękami twe- 
mi, i tępcy nogami twemi a mowi, Ach 
dla wszytkich obrzydliwosci sprosnych domu 
Izraelskiego upadną pod miecz w głod i w 
mor. 

12. Ten co będzie daleko, umrze morem, 
a ten co blisko, polęże pod miecz, ten co zosta- 
nie w oblężeniu od głodu zginie, i wypełnię 
gniew moi w nich. 

13. Dowiecie się tedy żem ia iest Pan gdy 
pobici waszy pospołu polęgą z bałwany swe- 
mi, i około ołtarzow ich na każdym pagorku 
wysokim, i po wszytkich wierzchoch gor, pod 


ATu dawa znać o wielkim miłosierdziu 
Pańskim ktore on okazuie przeciw kościoło- 
wi swemu nie chcąc go do końca wygładzić 
dla złosci iego. 


Kap. 7. 


każdym drzewem gałęzistym, i pod każdym 
dębem krzewistym, ktore mieysce było gdzie 
wdzięcznemi wonnościami kadzili rozlicznym 
bałwanom swoim. 

14. Wyciągnę tedy nad nimi rękę swą a to 
sprawię iż ziemia ich poborzona a spustoszo- 
na zostanie, od pustyniey aż do $ Dyblat we 
wszytkim ich mieszkaniu: i dowiedzą sie żem 
ia iest Pan. 


KAPITUŁA 7 

€ 1. Prorokuie o zepsowaniu Ieruzalem 
i wszytkiey ziemie ludskiey. 17. Ukazu- 
ie wielkie przyszłe strwożenie w leruza- 
lem przed przyciągnieniem nieprzyia- 
cioł. 20. Opowieda Zydom upad i spu- 
stoszenie kościoła, dla tego iż się w nim 
źle sprawowali. 23. Grozi im przycią- 
gnieniem Kaldeyczykow, a przedsię po- 
wieść swą prowadzi o upadku lerozo- 
limskim. 


1. Słowo Pańskie podane było do mnie 
w ten sposob. 

2. Tobie synu człowieczy, Tak mowi Pan 
Bog o Ziemi Izraelskiey, Koniec, koniec przy- 
szedł na wszytki cztyry części ziemie. 

3. Teraz iest koniec nad tobą, a puszczę na 
cię popędliwość moię, i będę cię sądził według 
drog twoich, i nagrodzę tobie wszytki obrzy- 
dliwości twoie. 

4. Oko moie nie przepuści tobie, i nie zmi- 
łuię się nad tobą, ale pomszczę się nad tobą 
złości twych, i sprosności twych, a poznacie 
żem ia Pan. 

5. Tak mowi Pan Bog, Oto nieszczęście ied- 
no po drugim idzie. 

6. Przyszedł koniec, przyszedł koniec, 
Ocucił się przeciw tobie, oto iuż przyszedł. 

7. Dzień skazania przyszedł na cię ty co 
mieszkasz na ziemi, Czas przyszedł, dzień za- 
mieszania blisko iest, a * nie tak iako gdy za- 
szumią gory. 

8. Teraz a w krotce wyleię na cię popędli- 
wość moię, a wykonam w tobie gniew moy, 
i pomszczę się wszech obrzydłości twoich i zło- 


B'To miasto zową inaczey Ryblata abo Re- 
bla, o czym patrz. 2.Krol.23:33. 

Alakoby tak rzekł nie są to wieści prożne 
o zginieniu twoim, iako więc bywaią prożne 
szumy po gorach chociaż tu niektorzy przez 


szum gor krzyk wesela wykładaią. 


Stare Przymierze, Księga 26. 
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ściwych drog twoich. 

9. Oko moie nie przepuści tobie, a nie zmi- 
łuie się nad tobą, ale się pomszczę nad tobą 
złości twoich, i wszech obrzydliwości twoich, 
A poznacie żem ia iest Pan ktory biię. 

10. Oto dzień przychodzi, oto dzień ska- 
żenia przyszedł, * rozga się rozkwitła, * pycha 
się rozrosła. 

11. ? Srogość przeciw rozdze niepobożno- 
ści podniosła się, żaden z nich nie zostanie, ani 
bogactwa, ani powinowaci ich, i nie będzie 
żadnego narzekania miedzy nimi. 

12. Czas przyszedł a dzień się przybliżył 
iż ten co kupuie, nie rozraduie się, a ten co 
przedawa nie będzie żałował, abowiem roz- 
gniewanie zawisnęło nad wszytką ich wielko- 
ścią. 

13. Ten co przedał, nie prziydzie * ku rze- 
czam przedanym choćby był żyw, abowiem 
takie skaranie zgotowane iest przeciwko wszyt- 
kiey wielkości iego, iż się nie nawrocą, owszem 
każdy z nich upornie trwać będzie w niepra- 
wości swoiey, ani się polepszy. 

14. Zatrąbili pobudkę aby wszytko było 
pogotowiu, ano niemasz ktoby wyiechał ku 
bitwie, abowiem gniew moy poruszył się nad 
wszytką wielkością. 

15. Miecziest około nich, a we wnątrz mor 
i głod/ ktory będzie w polu umrze od mie- 
cza, a ktory zostanie w mieście poźrze go głod 
i mor. 

16. Ale ktorzy ucieką od nich zachowani 
będą, i będą po gorach iako gołębie z dolin. 
Wszyscy będą narzekać na nieprawości swoie. 

17. Wszytki ręce zemdlone będą, a wszytki 
kolana zmiękną iako woda. 

18. ' Obloką się w wory, strach ie ogarnie, 
a będzie zawstydzenie we wszytkich twarzach, 
i obłysienie na wszytkich głowach ich. 


BTO iest karanie ktorem ia was iako rozgą 
bić będę. 

CAbo człowiek pyszny to iest Nabuchodo- 
nozor ktory nad wami wypełni sąd moy. 

DLud moy dla swoiey niepobożności i nie- 
wiary będzie srodze pokaran. 

ETo się rozumie o miłościwym lecie, iako- 
by rzekł, Nie będą używać prawa opisanego 
w księgach. 3.Mo. kapitule 25:13. Abowiem 
wszyscy poydą w poimanie. 


"Ezai.15:3. leremi.48:37. 
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19. Wymiecą srebra swe na ulice, a złoto 
ich będzie rozniesione, ! srebro ich i złoto ich 
nie będzie ich mogło wybawyć w dzień popę- 
dliwości Pańskiey. Nienasycą dusz swoich, ani 
napełnią wnętrzności swoich, abowiem ten 
upad przyszedł na nie dla nieprawości ich. 

20. Onim był postanowił zacność kościo- 
ła swego ku wielkiey sławie, ale oni postawi- 
li tam obrazy przemierzłe i bałwany swoie, 
A przetoż iam ie daleko przeniosł od niego. 

21. I podałem go w ręce obce ku łupowi, 
i niepobożnikom ziemie ku rozerwaniu i splu- 
gawieniu iego. 

22. Odwrocę twarz swą od nich, a zgwałcą 
święte mieysce moie, skażce wnidą do niego, 
i oszpecą go. 

23. Uczyń ? łańcuch, abowiem ziemia peł- 
na iest krwawych sądow, a miasto pełne iest 
krzywd. 

24. Przywiodę nagorsze narody, i posiędą 
domy ich, Zawściągnę pychę mocarzow, a ko- 
ścioły ich będą splugawione. 

25. Porażka przychodzi, będą szukać po- 
koiu, a nie będzie go. 

26. Irapienie prziydzie na trapienie, 
a wieść za wieścią przypadnie. Żądać będą 
proroctwa od proroka, ale zginie zakon od 
kapłana a rada od starcow. 

27. Narzekać będzie Krol, a Książę wpad- 
nie w rospacz, Ręce ludu pospolitego zatrwo- 
żą się, a oddam im wedle spraw ich, i osądzę 
ie według zasług ich, i dowiedzą się żem ia iest 
Pan. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Ukazuie siebie w widzeniu być 
przeniesionego do Ieruzalem, gdzie 
straszliwe  obrzydliwości widział. 
5. Tam widział bałwana obrzydłego 
w samym weściu w kościoł. 14. I 
niewiasty płaczące nad  Tammuz. 
16. Widział też dwadzieścia i pięć 
mężow chwalących Słońce. 


1. Tstało się * roku szostego, dnia piąte- 
go miesiąca szostego, gdym siedział w domu 
swym, a starszy z ludy siedzieli przede mną, 


FPrzez łańcuch rozumie iako srodze mieli 
być powiązani i do wiezienia zapędzeni. 
AT iest czasu poimania Iechoniasza. 


iPrzypo.11:4. Sof.1:18. Ekle.5:10. 


PROROCTWO EZECHIELOWE. 
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tam ręka Pańska przypadła na mię. 

2. Tedym weyzrał, a oto podobieństwo ia- 
koby ognia, i od biodr iego aż na doł był ogień, 
a od biodr aż ku gorze był iako blask, iiako ? 
Hasmal. 

3.  Ispuścił iako podobieństwo ręki, a po- 
padła mię za czuprynę włosow na głowie mo- 
iey, i podniosł mię Duch miedzy niebem i zie- 
mią, a przywiodł mię aż do leruzalem w Bo- 
skiem widzeniu, do samego weścia brany we 
wnętrzney ktora iest ku pułnocy, gdzie był po- 
stawiony bałwan pobudzaiący ku gniewu Bo- 

a. 
; 4. A oto tam była chwała Boga Izraelskie- 
go iakąm widział na polu. 

5. I rzekł do mnie, Synu człowieczy pod- 
nieś teraz oczy swe ku pułnocy: A takżem pod- 
niosł oczy swe ku pułnocy, a oto od pułnocy 
i brany ołtarza bałwan on wyzywaiący ku gnie- 
wu stał w samym weściu. 

6. Tedy rzekł do mnie, Synu człowieczy 
izali nie baczysz co ci broią: i wielkich obrzy- 
dliwości ktore dom Izraelski tu czyni, iż muszę 
odstąpić od mieysca moiego swiętego: a gdy 
się obeyzrysz ieszcze oglądasz więczsze obrzy- 
dłości. 

7. Iprzywiodł mię do weścia w przysionek, 
tedy poyzrawszy widziałem dziurę w ścienie. 

8. Potym do mnie rzekł, Synu człowieczy 
przewierć teraz scianę. A gdym przewierciał 
scianę, uyzrałem drzwi. 

9. Arzekł ku mnie, Wnidź a obacz iakie tu 
oni sprosne obrzydłości broią. 

10. Tedy ia wszedszy obaczyłem wszytek 
rodzay nieczystych gadzin i zwierząt czwor- 
nogich, i wszytki bałwany domu Izraelskiego 
pomalowane wszędy wkoło na scianach. 

11. Isiedmdziesiąt mężow starszych z do- 
mu Izraelskiego z Iezoniaszem synem Safano- 
wym co też stał w pośrodku tych ktorzy około 
nich stali, i każdy miał kadzildnicę w ręku swo- 
ich, A dym kurzenia szedł ku gorze. 

12. Tedy rzekł do mnie, Izaliś nie widział 
o synu człowieczy co czynią starszy z domu 
Izraelskiego w ciemnościach, a każdy w malo- 
waney komorze swey: abowiem mowią, Pan 
niewidzi nas, Pan opuścił ziemię. 

13. Rzekł zatym ku mnie, Potym gdy się 


BQ tym patrz wyższey w 1.kap:4. 
 Dani.5:5. 
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obeyzrysz uyzrysz ieszcze więtsze obrzydłości 
ktore ci broią. 

14. I przewiodł mię drzwiami brany ko- 
ścioła Pańskiego ktora iest ku pułnocy, A wi- 
działem niewiasty tam siedzące, a płaczące 
Tammuza. 

15. Tedy rzekł ku mnie, Synu człowieczy 
widziałżeś to: ale gdy się obeyzrysz, ieszcze da- 
leko więtsze obrzydliwości uyzrysz. 

16. Iodwiodł mię do wnętrznego przysion- 
ku domu Pańskiego, i widziałem tam w sa- 
mym weściu kościoła Pańskiego, miedzy sienią 
i ołtarzem, około piąci a dwudziestu mężow, 
ktorzy się tyłem obrocili do domu Pańskie- 
go, a obliczem ku wschodu, chwaląc Słońce 
wschodzące. 

17. Tedy rzekł ku mnie, Widziałeś synu 
człowieczy: Małali to iest rzecz domowi lud- 
skiemu czynić obrzydłości takowe ktore tu 
broią: abowiem napełnili ziemię gwałtu, a ob- 
rocili się aby mię drażnili, a oto smrodliwe ku- 
rzawy kadzą im pod nos. 

18. Ia też wzaiem z gniewu przeciwko nim 
czynić będę, oko moie nie przepuści im, ani 
się nad nimi zmiłuię: I nie wysłucham ich, gdy 
głosem wielkim zawołaią ku mnie. 


KAPITUŁA 9 

€ 1. Prorokuie o skażeniu miasta le- 
ruzalem i o pomordowaniu mieszcza- 
now. 2. Widział sześć przychodzących 
mężow do leruzalem przez ktore mia- 
sto leruzalem wziąć i poborzyć mie- 
li. 4. Oni ktore Pan miał zachować, 
naznaczeni są znamieniem Tau, kto- 
ra iest ostatnia litera obiecadła Zydow- 
skiego. 5. Roskazuie onym sześci mę- 
żom aby pobili mieszczany lerozolim- 
skie na ktorych znak Boży nie był. 
8. Prorok woła z narzekaniem ku Pa- 
nu widząc mord w ludzioch. 9. Odpo- 
wiedź Pańska do Proroka w ktorey się 
zamyka przyczyna onego srogiego ka- 
rania. 


1. Izawołał głosem wielkim do uszu moich 
mowiąc, karania nad miastem przybliżyły się 
a każdy dzierży w ręce swey broń gotową ku 


Cleronim pisze iż ten Tammuz był Adonis 
miłośnik i kochanek Wenusow, a drudzy po- 
wiedaią iż był bałwan ktory tak był misternie 
sprawiony iż płakał, a to czynili fałszyrze aby 
pobudzali ku płaczu niewiasty. 


Stare Przymierze, Księga 26. 951 


zabiianiu. 

2. A oto sześć mężow przychodzili dro- 
gą ku branie wyższey, ktora iest ku pułnocy, 
a miał każdy w ręce swey broń gotową ku 
zabiianiu, Był też mąż ieden w pośrod nich 
w odzieniu lnianym, * maiąc kałamarz pisarski 
na biodrach swoich, ktorzy wszedszy stanęli 
podle ołtarza miedzianego. 

3. A chwała Pana Boga Izraelskiego, znie- 
siona iest z Cherubina nad ktorym przed tym 
była, nad prog domu, I przyzwała męża ubra- 
nego w odzienie lniane, maiącego kałamarz 
pisarski na biodrach swoich. 

4. Do ktorego Pan rzekł, Idź przez pośro- 
dek miasta Ieruzalem: a uczyń znak * Tau na 
czołach mężow ktorzy wzdychaią i narzekaią 
przed wszytkiemi obrzydliwościami, ktore się 
dzieią w pośrod iego. 

5. A do drugich rzekł gdziem ia słyszał, Idź- 
cie za niem po mieście, biycie, a oko wasze żad- 
nemu niechay nie przepuszcza, ani się nad żad- 
nym zmiłuycie. 

6. Pobiycie wszytki starce, młodzieńce, pa- 
nienki, maluczkie i niewiasty ale do tych wszyt- 
kich nie przystępuycie na ktorych będzie znak 
Tau, A pocznicie od mieysca moiego świętego. 
Poczęli tedy od mężow starszych ktorzy byli 
przed kościołem. 

7. Rzekł potym do nich, Splugawcie ko- 
ścioł a napełńcie przysionki zabitemi, a wy- 
nidźcie: I wyszli, a pobili ty ktorzy byli w mie- 
ście. 

8. A gdy takowy mord oni uczynili, aiam 
pozostał, upadłem na oblicze moie a zawoła- 
łem mowiąc, Ach Panie Boże, Izali iuż poka- 
zisz wszytki ostatki Izraelskie, gdy tak oto roz- 
lewasz popędliwość swą nad Ieruzalem: 

9. Ale on rzekł do mnie, Nieprawość do- 


ADrudzy czytaią tabliczki abo penzlik. 

BNiektorzy czytaią uczyń znak, nie wyra- 
żaiąc kształtu iego, a tu się rozumie iż wier- 
ni bywaią naznaczeni w sercu Duchem świę- 
tym, ktory ie na to przywodzi, aby wzdychali 
wołaiąc, Abba to iest Oycze, a ci ktorzy czyta- 
ią znamię Tau ktora iest ostatnią literą obieca- 
dła Zydowskiego powiedaią iż ten znak dawa 
znać będziesz żył, Niektorzy w tym inszych 
taiemnic szukaią z ktorego my żadnego po- 
żytku do zbawienia nie baczemy. 
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mu Izraelskiego i Iudskiego iest nazbyt wielka, 
a ziemia napełniona iest krwią: Miasto pełne 
iest sądu przewrotnego, Bo mowili, opuscił ci 
Pan ziemię, a Pan nie patrza na nas. 

10. A tak co na mię należy oko moie nie 


przepusci im, ani się zmiłuię, ale drogę ich ob- 


rocę na głowę ich: 
11. A oto mąż ubrany w odzienie lniane 


ktory miał kałamarz na biodrach swych opo- 


wiedział sprawę swą mowiąc: Uczyniłem to 
coś mi był roskazał. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Wypisuie stolicę ktora była podob- 
na ku szafirowi o czym patrz w 1.Ka. 
u.26. A co w teyże pirwszey kapitu- 
le zowie zwierzęta tu na tym mieyscu 
Cherubiny nazywa. 2. Przez podobień- 
stwa męża ktory z pośrodku koł i Che- 
rubinow bierze węgla ogniste opowie- 
da Prorokowi iż miasto leruzalem ma 
być popalone. 9. Widzi Prorok wi- 
dzenie podobne onemu ktore widział 


przedtym u rzeki Chobar. 


1. Potymem weyzrał, a oto nad obłokiem 
ktory był nad głową Cherubinow iako kamień 
Safir, a iakoby podobieństwo stolice, ktora się 
nad nimi okazowała. 

2. I rzekł do męża ubranego w odzienie 


lniane, Wnidź miedzy koła ktore są pod Che- 


rubiny, a nabierz pełno w ręce swoie węgla 
ognistego z pośrzod Cherubinow, a rozsyp po 
mieście: I wszedł przedemną. 


3. ACherubini stali po prawey stronie Do- 


mu gdy on mąż wchodził, i obłok na ten czas 
napełnił przysionek we wnętrzny. 
4. Potym chwała Pańska zniesiona iest 


z Cherubina nad prog domu, a dom napeł- 


nion iest obłokiem, i przysionek napełnion 
też iest iasnością chwały Pańskiey. 


5. I słyszan iest szum skrzydeł Cherubi- 


now aż do przysionka zewnętrznego, iako głos 
Boga wszechmocnego gdy mowi. 
6. A gdy roskazał mężowi ubranemu 


w lniane odzienie mowiąc, Weźmi ognia z po- 
śrzod koł miedzy Cherubiny, Wszedł on i sta- 


nął podle koła. 

7. Aieden z Cherubinow wyciągnął rękę 
z pośrzod Cherubinow, do ognia ktory był 
miedzy Cherubiny, a wziąwszy podał go w ręce 
onego kto był ubrany w odzienie lniane, ktory 


wziąwszy go wyszedł. 


PROROCTWO EZECHIELOW'E. 
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8. T ukazało się miedzy Cherubiny onymi 
podobieństwo ręki człowieczey pod skrzydły 
ich. 

9. Potymem weyzrał, a oto cztery koła przy 
Cherubiniech, iedno koło przy iednym Cheru- 
binie, a drugie koło przy drugim Cherubinie, 
i na weyzreniu były koła, iako barwa kamienia 
Tarsys. 

10. A na weyzreniu onych czterech było 
podobieństwo iednakie, tak iakoby miało być 
koło w pośrzod koła. 

Il. Gdy tedy chodziły, na cztery strony po- 
chadzały, a chodząc nie obracały się, ale do 
mieysca na ktore się pierwey obrocił pierwszy 
Cherub, szły za nim, ani się obracały gdy cho- 
dziły. 

12. / Wszytkiich ciała, i grzbiet ich, ręce ich 
i skrzydła ich, i koła, były pełne oczu wszędy 
wokoło onych koł czterech. 

13. Izawołano na ony koła gdziem ia sły- 
szał mowiąc, O koło. 

14. A każde zwierzę miało cztery twarzy, 
pierwsza twarz była twarz Cherubina, druga 
twarz była twarz człowiecza, trzecia była twarz 
lwia, a czwarta była twarz Orla. 

15. Potym się podnosiły Cherubini, a toż 
było zwierzę ktorem widział u rzeki Chobar. 

16. A gdy chodzili Cherubini, chodziły też 
społu i koła, i gdy Cherubini podnosili skrzy- 
dła swe aby wzlatowali od ziemie, nieobracały 
się koła ony, ale stały przy nich. 

17. Gdy onistali, stały też i ony, a gdy się 
oni podnosili, podnosiły sie też ony z nimi 
społu, abowiem był duch żywota w nich. 

18. A chwała Pańska zeszła od progu Do- 
mu, i stanęła nad Cherubiny. 

19. A Cherubinowie rościągnąwszy skrzy- 
dła swoie podniesli się od ziemie przed oczyma 
moimi, a gdy oni wychodzili były koła przy 
nich, a każdy z nich stanął w samym weściu 
brany od Wschodu słońca Domu Pańskiego, 
a chwała Boga Izraelskiego stanęła nad nimi 
z wierzchu. 

20. *Toćbyło zwierzę ktorem widział pod 
Bogiem Izraelskim u rzeki Chobar, a poty- 
mem poznał iż byli Cherubini. 

21. Cztery twarzy były u każdego z nich, 


i cztery skrzydła u każdego, a podobieństwo 


Wyższey.1:8. 118. 
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człowieczey ręki pod skrzydły ich. 

22. A podobieństwo twarzy ich było iako 
ony twarzy ktorem widział u rzeki Chobar, 
a na weyzrenie prawie ony samy, a każdy z nich 
chodził prosto twarzą. 


KAPITUŁA 11 

€ 1. Prorokuie przeciw dwudziestu pią- 
ci starszych z ludu, ktorzy się śmiali 
z pogrożek prorockich. 13. Smierć Fe- 
latyasza syna Bananiego. 14. Gani sza- 
lone Iudskie ufanie, ktorzy się śmiali 
ztych co byli w więzieniu Babilońskim. 
16. Pan cieszy Zydy poimane w Babi- 
lonie, obiecuiąc im nawrocenie do le- 
ruzalem. 19. Obiecuie im serce cielesne. 
21. Ukazuie im iakie miało być przyszłe 
skażenie niewiernych i niepobożnych. 


1. Potym mię Duch podniosł a wiodł mię 
do brany odwschodniey Pańskiego Domu, 
ktora iest ku wschodu słońca, a oto pięć a dwa- 
dzieścia mężow w samym weszciu w branie, 
miedzy ktorymi widziałem lezoniasza syna 
Azurowego, i Felatyasza syna Benaiego, Ksią- 
żęta z ludu. 

2. Potym rzekł do mnie, Synu człowieczy, 
onić to są mężowie ktorzy zmyslaią niepra- 
wość, a źle radzą w mieście tym. 

3. Ktorzy mowią, O nie takci * to iest bli- 
sko, buduymy domy, wszak ono iest * kotłem 
a mychmy mięso. 

4. A dla tego prorokuy przeciw im synu 
człowieczy, a prorokuy o nich. 

5. Tedy Duch Pański wstąpił w mię, i rzekł 
do mnie, Mowi, Pan tak mowi, O domie Izra- 
elski, takeście wy mowili, a ty rzeczy ktore przy- 
chodzą wam na mysl ia znam. 

6. Wy niemałoście pobili w mieście tym, 
a ulice iego napełniły się zabitymi. 

7. Adla tego tak mowił Pan Bog, Ci waszy 
pobici ktoreście składli w pośrzod iego, są pra- 
we mięso, a ono iest © kotłem, a przetoż ia was 


A'[o iest spustoszenie ktore opowiedał 
Ezechiel. 

BDawa znać o mieście Ieruzalem ktore na- 
zywa kotłem abowiem iako mięsa nie wy- 
mą z garnca aż uwre takżeć też i oni mowią 
nie drzewiey wynidziemy z miasta aż przydzie 
śmierć nasza przyrodzona. 

CUżywa tegoż podobieństwa ktore przy- 
pomniał wyższey w.3: anazywa leruzalem ko- 
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wywlokę z niego. 

8. Wyście się bali miecza, ale ia miecz przy- 
wiodę na was, mowi Pan Bog. 

9. Wyrzucę was z pośrzod iego, podam was 
w ręce obcego ludu, uczynię sąd o was. 

10. A upadniecie pod miecz, i osądzę was 
w granicach Izraelskich, i dowiecie się iżemci 
ia iest Pan. 

Il. Ononie będzie więcey kotłem, a wy nie 
będziecie w pośrzod iego iako mięso, bo was 
osądzę w granicach Izraelskich. 

12. Idowiecie się żem ia iest Pan, gdyżeście 
wy nie chcieli być posłuszni ustaw moich, ani- 
ście się wedle sądow moich sprawowali, aleście 
nasladowali zwyczaiow narodow okolicznych. 

13. Gdym tedy prorokował, oto Feltyasz 
syn Benaiego umarł: Iedym padł na twarz swą, 
a wołaiąc głosem wielkim rzekłem, Ach Panie 
Boże, zali do gruntu wygładzisz ostatki Izrael- 
skie: 

14. Asłowo Pańskie było do mnie podane 
w ten sposob. 

15. Synu człowieczy, bracia twoi, bracia 
twoi, mężowie krewni twoi, i Dom Izraelski 
wszytek prawie, do ktorych mieszczanie lero- 
zolimscy mowili, Daleko odeydźcie od Pana, 
bo nam iest podana ziemia ku osiadłości. 

16. A dla tegoż tak mowi, Pan Bog tak mo- 
wi, Chociażbych ie nadaley wyrzucił miedzy 
pogany, a rosproszyłbych ie po ziemiach, wsza- 
koż im iednak będę maluczkiem z mieyscem 
świętym, w ziemiach onych do ktorych prziy- 
dą. 

17. A przetoż tak mowi, Pan Bog mowi, 
Pozbieram was z narodow, a zgromadzę was 
z ziemi po ktorycheście byli rosproszeni, i dam 
wam ziemię Izraelską. 

18. Tam wnidą, a zdeymą wszytki pluga- 
stwa z niey, i obrzydłości iey wszytki. 

19. * Dam im też serce * iedno, i * ducha 


tłem, ale o nim inaczey rozumie niż przed 
tym, a to daiąc znać o iego mężoboystwach 
ktore się w nim działy, a iż w nim były trupy 
iako mięso w kotle. 

D'To iest wysłucham modlitwy ich gdy się 
zeydą społu w imię moie. 

EAby byli zgodni i iedney mysli. 

FIo mowi maiąc wzgląd na serce starego 
naszego człowieka, ktore z przyrodzenia za- 
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nowego wpuszczę do wnętrzności ich, a wy- 
darszy z ciał ich serca kamienne, dam im serce 
cielesne. 

20. Aby chodzili w ustawach moich, 
a strzegli sądow moich, i sprawowali się we- 
dle nich, aby tak ludem mym byli, a ia Bogiem 
ich. 

21. Aletych ktorych serce nasladuie żądzey 
obrzydłości ich, i plugastwa ich, tych ia G dro- 
gę położę na głowy ich, mowi Pan Bog. 

22. Potym Cherubini podniesli skrzydła 
swe, i koła się społu z nimi podniosły, a chwała 
Boga Izraelskiego była na wierzchu ich. 

23. Iodeszła chwała Pańska z pośrzod mia- 
sta, a stanęła nad gorą, ktora iest ku Wschodu 
słońca od miasta. 

24. Potym mię podniosł Duch, a odwiodł 
do Kaldeiey do poimanych, przez widzenie 
w Duchu Bożym, a widzenie ono ktorem wi- 
dział odstąpiło odemnie. 

25. Tedym oznaymił poimanym wszytki 
rzeczy ktore mi był Pan okazał. 


KAPITUŁA 12 

€ 1. Pan Bog rozmawiaiąc się z proro- 
kiem oznaymuie mu odporność, nie- 
wiarę, i krnąbrność ludu Iudskiego, 
ktory więcey wierzył fałszywym proro- 
kom, niźli Ezechielowi prorokowi Bo- 
żemu. 3. Prorokuie i widomymi znaki 
twierdzi iż Krol Sedekiasz ma być za- 
gnan w poimanie i z ludem swoim do 
Babilonu. 8. Wykłada podobieństwo, 
przez ktore się znaczy poimanie krola 
Sedekiasza. 17. Drugie podobieństwo, 
przez ktore dawa znać, iż lud ten ma 
być nawiedzion głodem. 21. Proroku- 
ie przeciw tym ktorzy się naśmiewali 
z prorokow ktorzy im opowiedali sądy 
Boże. 


1. Tedy słowo Pańskie podane iest ku 


wżdy iest odporne Bogu a tak zatwardzone że 
nic poiąć nie może rzeczy Boskich, aż gdy bę- 
dzie odnowione Duchen świętem, a z teyżeć 
tu oto przyczyny nazywa ie sercem kamien- 
nym, a po iego odnowieniu sercem cielesnym 
to iest powolnym i posłusznym, a tać obiet- 
nica ktora temu ludowi uczyniona była i dziś 
trwa i wiecznie będzie trwać w kościele Bo- 
żym. 

To iest, będę ie sądził wedle uczynkow 
ich. 
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mnie, tym sposobem. 

2. Synu człowieczy, mieszkasz w pośrodku 
ludu odpornego, ktorzy maią oczy ku widze- 
niu, a nie * widzą, i uszy ku słuchaniu, a nie 
słyszą, abowiem są lud odporny. 

3. Ty tedy synu człowieczy zbierz wszytek 
sprzęt twoy, iako ten ktory się ma precz prowa- 
dzić, a we dnie prowadź się gdy na to patrzyć 
będą, a będziesz się prowadził z iednego miey- 
sca na drugie przed obliczem ich, zali snadź 
obaczą to, że są domem odpornym. 

4. Wyniesiesz tedy sprzęt swoy przed oczy- 
ma ich we dnie, iako się trefuie czasu prowa- 
dzenia, a wynidziesz pod wieczor przed nimi, 
tak iako zwykli wychadzać prowadzący się. 

5. I przerąb ścianę domu twoiego przed 
nimi, a wynieś tamtędy wszytek sprzęt twoy. 

6. Wyniesiesz go przed oczyma ich a na ra- 
mionach twych w zmierzkomiu, zakryiesz ob- 
licze twe, a nie weyzrysz na ziemię, abowie- 
mem ia ciebie dał cudem domowi Izraelskie- 
mu. 

7. A przetoż uczyniłem tak iako mi roska- 
zano, Wyniosłen we dnie sprzęt moy, iako 
sprzęt prowadzącego się, a pod wieczor przerą- 
biłem ścianę rękami, wynosiłem go w zmierz- 
komiu i niosłem na ramieniu przed oczyma 
ich. 

8. Potym po ranu stało się słowo Pańskie 
ku mnie w ten sposob. 

9. Synu człowieczy, Dom Izraelski ktory 
iest dom odporny, Izali nie mowił do ciebie, 
Coż to czynisz: 

10. Powiedzże ty im, Pan Bog tak mowi, 
Tenci iest smętny przypadek na książę ktore 
iest w leruzalem, i także na wszytek dom Izra- 
elski ktory iest w pośrodku ich. 

11. Mowiże, am iest dziwny cud wasz. Toż 
com ia uczynił, z niemi będzie, poydą w po- 
imanie i do więzienia. 

12. A książę ktore iest w pośrodku ich po- 
niesie na ramieniu odzienie swoie w zmierzko- 
miu, i wynidzie przez ścianę ktorą mu przerą- 


bią, aby go tam tędy wywiedli, zakryie twarz 


AWidzieć i słyszeć rozumie się sercen poy- 
mować gdyż lud ten ktory był poimany uwie- 
dziony od fałesznych prorokow nie wierzył 
prawdziwym słowam Prorokow Bożych kto- 
rzy mu opowiedali skażenie i spustoszenie 
ziemie. 


Kap. 13. 


swą tak iżby oczyma ziemie niewidział. 

13. Rozciągnę nad niem sieć moię, a po- 
iman będzie wnikiem moiem, zawieść gi dam 
do Babilonu w ziemię Kaldeyską, a nie ogląda 
iey, i tam umrze. 

14. Rosproszę po wszytkim wietrze to co- 
by kolwiek było około niego na pomoc iemu, 
i wszytek huf iego, a dobędę miecza za nimi. 

15. Tedy poznaią żeciem ia iest Pan, gdy ie 
rospłoszę miedzy pogany, i rosproszę po zie- 
miach. 

16. Aleiednak znich pozostawię maluczką 
liczbę mężow, od miecza, od głodu, od moru, 
aby oznaymili miedzy narody do ktorych ie 
wypędzę wszytki swe obrzydliwości, i dowie- 
dzą się żem ia iest Pan. 

17. Ieszcze też słowo Pańskie iest do mnie 
podane w ten sposob. 

18. Synu człowieczy, iedz ze drżeniem 
chleb twoy, a wodę twą z strachem i z stru- 
chleniem piy. 

19. Potym rzeczesz do ludu ziemie, Pan 
Bog tak mowi nad mieszkaiącymi w leruzalem 
i nad ziemią Izraelską, leść będą chleb swoy 
w struchleniu, a pić będą wodę w spustosze- 
niu, bo spustoszeie ziemia od wszytkiego co 
w niey iest, dla gwałtu wszytkich co mieszkaią 
w niey. 

20. A miasta w ktorych mieszkaią spusto- 
szone będą, i ziemia spustoszeie, a wy dowiecie 
się żem ia iest Pan. 

21. Potym słowo Pańskie iest mnie podane 
w ten sposob. 

22. Synu człowieczy co to za przypowieść 
iest miedzy wami w ziemi Izraelskiey iż mowi- 
cie, Ey przedłużąć się dni, a zginie każde widze- 
nie. 

23. A przetoż powiedz im, Pan Bog tak 
mowi, Sprawię ia iż ustanie ta przypowieść, 
a nie będą iey więcey powiedać za baśń w Izra- 
elu: Ale powiedzim, iż dni onei słowa każdego 
widzenia bliskie są. 

24.  Abowiem żadnego widzenia prożnego 
nigdy na potym nie będzie, ani wieszczby 8 
pochlebce w domu Izraelskim. 

25. Gdyż ia ktory iestem Pan mowić bę- 
dę, a każde słowo ktore rzekę stanie się, a nie 
przedłuży się iuż więcey, ale owszem o domie 


B Drudzy czytaią nie pewney i wątpliwey. 
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odporny opowiem za czasow waszych słowo, 
i uczynię mu dosyć mowi Pan Bog. 

26. Też ieszcze słowo Pańskie iest do mnie 
podane w ten sposob. 

27. Synu człowieczy oto ci z domu Izrael- 
skiego mowią, Widzenie to ktore ten widzi, 
prorokuie ie na wiele dni, i na długie czasy. 

28. A przetoż im rzeczesz, Pan Bog tak mo- 
wi, każde słowo moie iuż się daley nie przedłu- 
ży, ale słowo ktore powiedam stanie się, mowi 
Pan Bog. 


KAPITUŁA 13 
€ 1. Obyczaiem prorockim oznaymu- 
ie przyczyny onego nieszczęścia ktore 
na lud Izraelski przyść miało, to iest 
chytrość i kłamstwo fałszywych proro- 
kow, i niestateczność ludu onego kto- 
ry się w takowych nauczycielach ko- 
chał. 4. Przyrownywa proroki fałszy- 
we z liszkami, ktore psuią winnicę Bo- 
żą, to iest naukę zbawienną chytrościa- 
mi swoimi wywracaią. 5. Przełożonym 
i prorokom należy duszę swoię poło- 
żyć za owce przeciwko fałszywym na- 
uczycielom, ao tym mowi Krystusu Ia- 
na S. w dziesiątem. 8. Pan grozi iż chce 
karać fałszywe nauczyciele i kłamliwe. 
10. Przyrownywa fałszywą naukę z nie- 
czynionem wapnem, ktore się wnet 
psuie ode dżdża. 17. Prorokuie przeciw 
fałszywym prorokiniam, ktore pochle- 


bowały ludowi w grzechach iego. 


1. Asłowo Pańskie iest do mnie podane 
tym sposobem. 

2. Synu człowieczy prorokuy przeciw pro- 
rokom Izraelskim ktorzy prorokuią, a mowi 
do tych ktorzy serca swego wymysły opowia- 
daią, Słuchaycie słowa Pańskiego. 

3. Tak mowi Pan, Biada szalonym proro- 
kom, ktorzy idą za duchem swoim a nic nie 
widzą. 

4. O Izraelu prorocy twoi są iako * liszki 
leśne. 

5. Wy nie przychodziliście na * upadłe mie- 


A'To iest chytrzy i zdradliwi. 

B'Ty słowa ściągaią się na książęta Izraelskie 
na ktorych to urząd należało aby się oni byli 
zastawiali przeciw nieprzyiaciołom Kościoła 
Bożego, a wszakoż tego nie czynili. 


"Niżey. 14:9. 


956 


sca, a nie poprawowaliście parkanu domu Izra- 
elskiego, abyście stali w szyku w dzień Pański. 

6. Prożne rzeczy prorokuią, i kłamstwa 
przepowiedaią mowiąc, Pan mowi, gdyż ich 
Pan nie posyłał, a wżdy oni twierdzą powieści 
swoie. 

7. Izaliście nie widzieli prożnego widzenia: 
Izażeście nie opowiedali wieżdżby kłamliwey: 
a wżdy mowicie Pan mowi, anom ia nie mo- 
wił. 

8. A przetoż tak mowi Pan Bog, Iż proż- 
ności mowicie, a fałsz prorokuiecie, przetoż ia 
wam tak grożę, mowi Pan. 

9. Ręka moia będzie nad proroki ktorzy 
widzą prożność, a przepowiedaią kłamstwa, 
nie będą w zebraniu ludu mego, ani będą wię- 
cey wpisani w księgi Izraelskie, i nie wnidą do 
ziemie Izraelskiey, a dowiecie się żem ia iest 
Pan Bog. 

10. A przetożiż zdradzali lud moy mowiąc, 
© Pokoy ano nie masz pokoiu, ? ieden ścianę 
budował, a drudzy ią zarownywali wapnem 
nie czynionym. 

Il. Mowiże do tych ktorzy ią narownywaią 
nie czynionem wapnem, iż się ona obali, bo 
spadnie * deszcz wielki, a kamienie gradowe 
potłuką ią, i gwałtowny wiatr rozwali ią. 

12. Otoż tedy upadła ściana, izali do was 
nie będą mowić, Gdzież iest wapno ktoreme- 
ście ią narownywali: 

13. A dla tego Pan Bog tak mowi, Ia w po- 
pędliwości moiey gwałtowny wiatr puszczę, 
a przyidzie deszcz obfity w gniewie moim, i ka- 
mienie gradowe w rozgniewaniu moim ku ze- 
psowaniu iey. 

14. I podwrocę ścianę ktorąście wywiedli 
złem wapnem, iobalę ią aż na ziemię, a odkryią 
się grunty iey i upadnie, a wy dowiecie się iżem 
ia iest Pan. 

15. I wykonam gniew moy nad ścianą, 


COpowiedaiąc i obiecuiąc czasy fortunne. 

DTu rozumie iż fałszywi prorocy pochle- 
bowali ludowi, a kłamstwy swemi cieszyli ie 
nadzieią prożną opowiedaiąc iż miasto w ca- 
le zostać miało, twierdząc to iakoby oni sami 
mury mieli rękami swemi oprawować o kto- 
rych leremiasz i Ezechiel opowiedali że miały 
być poborzone. 

EW tych słowiech dawa znać woysko gwał- 
towne Kaldeyczykow. 


PROROCTWO EZECHIELOW'E. 
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i nad tymi co ią wywiedli złym wapnem, a rze- 
kę do was, Tużci daley nie masz ściany, ani mu- 
rarzow iey. 

16. To iest prorokow Izraelskich ktorzy 
prorokuią w leruzalem, i przepowiedaią mu 
widzenie pokoiu, gdyż pokoiu nie masz, mowi 
Pan. 

17. Tyteżsynuczłowieczy obroć twarz swą 
do corek ludu twoiego, ktore prorokuią wy- 
mysły serca swoiego, i prorokuy przeciw im. 

18. A mowi, Tak powieda Pan Bog, Bia- 
da tym ktore ” szyią * wezgłowka pod pachy 
ramion wszytkich, czyniąc podwiki na głowy 
wszego ludu, aby łowiły dusze, Izali nie wy 
łowicie dusz ludu moiego: A ty dusze ktore 
macie, izali ie zachować możecie: 

19. Izali mię ohydzicie u ludu moiego " 
dla garzści ięczmienia, a dla kęsa chleba: aby- 
ście zabiły dusze ktore nie miały umrzeć, a! 
ożywiły dusze ktore żyć nie miały, kłamaiąc 
ludem mym ktory słucha kłamstwa: 

20. A dla tegoż tak mowi Pan Bog: Oto 
gniewam się na wasze wezgłowka, ktorymi ło- 
wicie dusze ku zatraceniu, Stargnę ie z ramion 
waszych a wypuszczę dusze ktore wy łapacie, 
na stracenie ich. 

21. Iateżsam podwiki wasze rozedrę, a wy- 
bawię lud moy z rąk waszych, a iuż ich daley 
nie będziecie łowić rękami waszymi, i dowiecie 
się, żeciem ia iest Pan. 

22. Abowiem wy strwożyliście ręce spra- 
wiedliwego fałesznie, ktoregom ia sam nie 
trwożył, a zmocniliście ręce niesprawiedliwe- 
go, aby się nie nawrocił od swych złych zwy- 
czaiow, obiecuiąc mu iż będzie żył. 

23. A przetoż iuż więcey nie będziecie wi- 
dać prożności, ani żadney wieżdżby opowie- 


FTo iest ktore na swych proroctwach fał- 
szywych bawią ludzi. 

GNiektorzy wykładaią poduszki, a to mo- 
wi o czarownicach i praktykarkach ktore 
praktykuiąc przykrywały głowy podwikami 
tym ktorym przyszłe rzeczy powiedali pod- 
szywali pod pachy ich wezgłowka abo po- 
duszki oznaymuiąc im być tym pewnieysze 
praktyki swoie. 

Hlakoby rzec chciał za tanią rzecz. 

TTakie było na on czas o tych czarowni- 
cach mniemanie iż wierzyli iakoby ony lu- 
dziam żywota przedłużyć abo ukrocić mogły. 


Kap. 14. 


dać będziecie, bo ia wybawię lud moy z rąk 


waszych, a dowiecie się iżem ia iest Pan. 


KAPITUŁA 14 

€ 1. Prorokuie przeciw tym co się wy- 
pytawaią woley Pańskiey pokrycie i ob- 
łudnie, gdyż Pan Bog chce po nas 
abychmy go szukali ze wszytkiego ser- 
ca w duchu i w prawdzie. 4. Ukazu- 
ie iż Bog przepuszcza fałeszne proroki 
aby tak pokarał niewdzięczność ludzi 
ktorzy słowem iego wzgardzaią gdyż ci 
godni są aby kłamstwu wierzyli ktorzy 
prawdzie wierzyć nie chcą, iako o tym 
Paweł pisze do Tessalonicensow w 2.li- 
scie w 2.Ka. 13. Sprawiedliwi nie wy- 
bawiaią niepobożnych iesli oni trwa- 
ią w swoich złosciach, a zasię okazuie 
iż Bog wybawia sprawiedliwego z nie- 
szczęscia ktore iest złośnikom zgotowa- 
ne, a mowi tu prorok o nieszczęsciu 
ktore Bog przepuszcza w gniewie swo- 
im, a ono na wybrane Boże nie nale- 
ży ktorzy doczesnym karaniem bywa- 
ią nawiedzeni dla ćwiczenia wiary ich. 
21. Cieszy Prorok ty ktorzy byli zagna- 
ni w poimanie do Babilonu. 


l niektorzy mężowie z starszych Izra- 
elitow przyszli do mnie, a siedli przedemną. 

2. Tedy słowo Pańskie stało się do mnie 
w ten sposob. 

3. Synu człowieczy, Mężowie oto ci zawi- 
snęli w sercach swych na bałwaniech swoich, 
a położyli zgorszenie złości swey przed obli- 
czem swoim, Izali ia mam im odpowiedać gdy- 
by mię pytali: 

4. A dla tego umawiay się z nimi, a po- 
wiedz im, Pan Bog tak mowi, Ktorykolwiek 
z domu Izraelskiego przyłoży serce swoie do 
bałwanow swoich, a położy * zgorszenie złości 
swey przed obliczem swoim, i prziydzie do * 
proroka, Ia ktory iestem Pan temu ktory przy- 
idzie odpowiem P według wielkości bałwa- 
now iego. 


Niektorzy ten pierwszy wiersz zostawili 
na końcu przeszłego kapitulum, a od wtorego 
wiersza poczynaią to drugie. 

Bo iest bałwany swoie, a tu rozumie 
o nich iż są bałwochwalcy nie tylko w sercu, 
ale się też i iawnie chlubiąc z tego. 

CAby się u niego radził o woley Bożey. 

P'To iest iako sobie zasłużył przez swe bał- 
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5. Abych okazał domowi Izraelskiemu 
w sercu ich, że się wszytcy odłączyli odemnie 
dla wszytkich bałwanow swoich. 

6. A przetoż rzeczesz domowi Izraelskie- 
mu, Pan Bog tak mowi, Nawroćcie się, a cofni- 
cie się od bałwanow waszych, i odwroćcie ob- 
licza wasze od wszech obrzydliwości waszych. 

7. Abowiem ktożkolwiek z domu Izrael- 
skiego, abo z gości ktorzy mieszkaią w Izraelu, 
odłączyłby się odemnie, a przyłączyłby serce 
swe do bałwanow swoich, a położyłby przed 
swem obliczem zgorszenie złości swoiey, i przy- 
szedłby do proroka, aby przezeń szukał rady 
odemnie, la ktory iestem Pan, odpowiem one- 
mu sam dla siebie. 

8. FI postawię oblicze moie przeciw mężo- 
wi takiemu, a podam go na podziw i na przy- 
słowie, a wykorzenię go z pośrodku ludu mo- 
iego, 1 dowiecie się iżem ia iest Pan. 

9.'A gdy prorok byłby zwiedzion, a mo- 
wiłby słowa niektore, Ia ktory iestem Pan, * 
zwiodłem proroka onego, i wyciągnę nad nim 
rękę swą, a wygładzę go z pośrodku ludu mego 
Izraelskiego. 

10. Iponiosą karanie za złości swoie a złość 
prorokowa będzie iako onego ktory go wypy- 
tawa. 

11. Aby tak dom Izraelski iuż daley nie 
obłądzał się odemnie, a iżby się więcey nie 
oszpecił we wszytkich przewrotnościach swo- 
ich, ale owszem aby mi był ludem, a ia żebych 
był Bogiem iego, mowi Pan Bog. 

12. Ieszcze też słowo Pańskie iest do mnie 
podane w ten sposob. 

13. Synu człowieczy, kiedyby ziemia zgrze- 
szyła ku mnie swoimi przewrotnościami, wy- 


wochwalstwo, aiż chciał być zwiedzion dla te- 
goż zwiedzion iest. 

ETo iest skarze go w gniewie moim. 

FLudzie ci ktorzy się kochaią w kłamstwie 
i w błędzie godni są tego aby tym więcey by- 
li w nim umotani od Boga dla ich pohańbie- 
nia i zesromocenia ktore czynią prawdzie iego 
świętey, a dla tegoż oddawa czartowi ducho- 
wi kłamliwemu proroka kłamcę aby był zwie- 
dzion od niego i aby ine zwodził ktorzy mu 
wierzą, a takci Pan niewdzięczność i sprosny 
grzech ludzki drugim karze, a wżdy zostawa 


sprawiedliwym w sądziech swych. 
"Wyższey.12:3. 
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ciągnę nad nią rękę moię, ” a potrę moc chleba 
iey, i puszczę głod na nię, a wykorzenię z niey 
człowieka i dobytek. 

14. Achociażby też ci trzey mężowie w po- 
środku iey byli, to iest, * Noe, Daniel, a Iob, 
oni oswobodzą zdrowie swe sprawiedliwością 
swą, Mowi Pan Bog. 

15. Atakże ieslibych puścił na ziemię iakie 
srogie zwierzęta, a onyby ią spustoszyły, tak iż- 
by pustynią była, gdzie by więc żaden przebyć 
nie mogł dla zwierząt onych. 

16. Tedy choćby ci trzey mężowie byli 
w pośrod iey, Zywę ia mowi Pan Bog, iż oni nie 
wybawią ani synow ani corek, iedno tylko oni 
sami wybawieni będą, a ziemia spustoszona 
będzie. 

17. Abo ieslibych też posłał miecz do zie- 
mie oney, a rzekłbych, Niech przeydzie miecz 
przez nię, i wyniszczyłbych z niey człowieka 
i dobytki. 

18. A byliby ci trzey mężowie w pośrod 
niey, Zywę ia, mowi Pan Bog nie wybawią ani 
synow ani corek, iedno tylko wybawią sami 
siebie. 

19. A także puszczęli mor w ziemię onę 
a wyleię gniew moy ku pomordowaniu iey, tak 
iżbych z niey wyniszczył człowieka i dobytek. 

20. A Noe, Daniel, i lob, byliby w pośrod 
iey, Zywę ia, mowi Pan Bog iż oni ani synow, 
ani corek nie wybawią, iedno tylko oni sami 
wybawią zdrowie swe sprawiedliwością swą. 

21. Abowiem tak mowi Pan Bog, Daleko 
to więcey będzie gdy przepuszczę na leruzalem 
cztery cięszkie plagi moie to iest, miecz, głod, 
srogie zwierzęta, i mor, ku wygładzeniu z niey 
człowieka i dobytkow. 

22. Aoto iednak zostanie w niem nieco 
ostatkow, z tych ktorzy uydą, synowie i cor- 
ki, A oto oni wynidą do was, oglądacie drogi 
ich i sprawy ich, a ucieszą was nad tym nie- 
szczęściem ktorem przywiodł na leruzalem, 
ze wszytkimi inymi rzeczami ktoremkolwiek 
dopuścił na nie. 


GOto ci trzey mężowie święci, a prawdzi- 
wi słudzy Boży tu społu są złączeni, abowiem 
każdy z nich doświadczył ręki Bożey, miło- 
sierney i rozgniewaney za czasow swoich, a to 
co się dotycze Daniela tedy ten był w tymże 
poimaniu z Ezechielem. 


TWyższey.4:16. 15:16. 
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23. Ibędą was cieszyć gdy uyzrycie drogi 
i sprawy ich, a rozumieycie żem nie bez przy- 
czyny to wszytko czynił com nad niem uczynił, 
Mowi Pan Bog. 


KAPITUŁA 15 

€ |. Przyrownawa leruzalem ku ga- 
łązce winney ktora gdy iest płodną 
i wino swoie podawa, wdzięczna iest 
i pożyteczna człowiekowi, a zasię gdy 
od macice iest wycięta i wyschła, nie 
masz żadnego drewna nikczemnieysze- 
go nad nię, a ninacz inego się nie godzi, 
iedno aby była spalona w ogniu, Gdzie 
prorok dawa znać, iż synowie Boży ma- 
ią podawać z siebie owoce święte kto- 
reby pochodziły z wiary, A iesliby kto 
przez wiarę w Krystusie nie mieszkał 
iako gałązka winna w swey macicy, te- 
dy takowy będzie wykorzenion i wy- 
schnie, a na ostatek w ogień będzie 
wrzucon. 


1. A słowo Pańskie iest do mnie podane 
w ten sposob. 

2. Synu człowieczy, I coż iest drzewo ma- 
cice winney przeciwko inym drzewam, abo 
latorosłka miedzy * drzewy leśnymi: 

3. Izali się z niey może obrać drzewo godne 
ku robocie iakiey: abo możeli z niey być iaki 
gwoźdź, na ktoremby mogło być zawieszone 
naczynie iakie: 

4. Oto ona podana iest aby była spalona 
ogniem, ogień poniszczył obadwa końce iey, 
a środek iey zgorzał, Izali iest pożyteczna ku 
robocie: 

5. Oto pokąd ona ieszcze była cała, ninacz 
się nie godziła, iakoż tedy daleko mniey się 
godzi, gdy iest ogniem naruszona i spalona: 

6. A dla tego tak mowi Pan Bog, Iakom 
drzewko macice ktore iest miedzy drzewy le- 
śnymi podał ku spaleniu ogniowi, także po- 
dam mieszczany lerozolimskie. 

7. Abowiem postawię oblicze moie prze- 
ciw im, z iednego ognia wynidą, a w drugim 
popaleni będą, i dowiecie się iż ia iestem Pan, 
gdy postawię twarz swoię przeciwko im. 

8. A podam ziemię w spustoszenie, przeto 
iż cięszko zgrzeszyli, mowi Pan Bog. 


ATo iest, ktora niedawa owocu iako i ine 
drzewa w lesie, iakoby tak rzekł, Iesliż winni- 
ca moia nie poda owocu, czymże będzie za- 
cnieyszą nad ine drzewa: 
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KAPITUŁA 16 

€ 1. Nędzny stan Zydow okazuie 
w ktorym byli gdy ie Pan za swoy lud 
sobie obierał. 6. Wylicza dobrodziey- 
stwa ktore wzięli od niego. 15. Fuka ie 
z ich niewdzięczności, a karze ie przy- 
krze dla ich bałwochwalstwa. 27. Grozi 
im iż maią być podani w ręce nieprzy- 
iacioł swoich. 28. Hańbi ie iż chwalili 
Bogi Assyriyskiei Egiptskie. 33. Ukazu- 
ie iako ich bałwochwalstwo ine wszyt- 
ki przewyższyło. 35. Grozi im powto- 
re że ie ma pokazić. 49. Naucza co iest 
za przyczyna obrzydłości w ktore So- 
domczycy upadli. 55. Prorokuie o na- 
prawie kościoła pod krolestwem Kry- 
stusowym. 60. Obiecuie ie przyiąćw ła- 
skę, a to dla przymierza swego. 


1. Ieszcze też słowo Pańskie iest do mnie 
podane w ten sposob. 

2. Synu człowieczy oznaymi miastu lero- 
zolimskiemu obrzydłości iego. 

3. A rzeczesz, Pan Bog tak mowi ku Ieru- 
zalem, * Wyszcie twoie i rod twoy iest z ziemie 
Chananeyskiey, Ociec twoy był Amoreyczyk, 
a matka cwoia Heteyska. 

4. B A przy porodzeniu twym w dzień kto- 
regoś się narodziła, nie był oberznion pępek 
twoy, aniś iest omyta w kąpieli żebyś oczyścio- 
na była, aniś iest potarta solą, i w pieluszki nie 
byłaś obwiniona. 

5. Żadne oko nad tobą zmiłować się nie 
chciało aby iednę z tych rzeczy uczyniło tobie, 
żeby się było nad tobą zmiłowało, boś była wy- 
rzucona na pole z wzgardzeniem osoby twoiey, 
dnia ktoregoś się urodziła. 

6. I przechodząc imo cię widziałem cię 
zmazaną we krwi twey: Tedym rzekł ku to- 
bie, © Żyć będziesz we krwi twoiey, a rzekłem, 
Żyć będziesz we krwi twoiey. 

7. Rospłodziłem cię barzo iako ziele polne, 
rozmnożyłaś się a urosłaś, a do tegoś przyszła 
abyś była ochędożona ubiory, piersi twoie na- 


Alakoby rzekł, tyś iest nieczyste iako i oni 
narodowie, iakobyś też z nich wynidź miało. 

BOznaymuie że Izraelski lud był spluga- 
wiony nieczystościami narodzenia swego to 
iest bałwochwalstwem Egiptskim tam gdzie 
się był narodził, oznaymuie też w iakom byli 
wzgardzaniu i w niewoli u Egiptcyanow. 

CChociaż też będziesz żyć opuszczoną, 
a wszakoż ia ciebie zachowam we zdrowiu. 
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dęte są, a włosy twe rozrosły się, a tyś była naga 
i nieprzyodziana. 

8. I gdym przechodził imo cię, widziałem 
cię a oto czas twoy był prawie iako czas ku P 
miłości, * rościągnąłem tedy nad tobą podo- 
łek odzienia mego, a okryłem sromotę twoię, 
i poprzysiągłem tobie, a wszedłem w umowę 
z tobą, mowi Pan Bog, i stałaś się moią. 

9. IF omyłem cię wodą, a oczyściłem cię 
ze krwie twoiey, i pomazałem cię oleykiem. 

10. Przyoblokłem cię odzieniem hawtar- 
skiem, a obułem cię 5 w kosztowne trzewiki, 
opasałem cię cienkiem lnem, a przyodziałem 
cię iedwabiem. 

11. HF Ubrałem cię nad to w kosztowne 
ubiory, a położyłem manuelle na ręce twoie, 
i łańcuszek na szyię twoię. 

12. Włożyłem brameczkę na czoło twoie, 
a nausznice na uszy twoie, i kosztowną koronę 
na głowę twoię. 

13. Ochędożona iesteś śrebrem i złotem, 
a szata twoia była z subtylnego lnu, iedwab- 
na i haftowana: Iadałaś żemelki, miod i oliwę, 
a byłaś nader piękna, i takci się barzo szczęściło 
żeś przyszła ku " krolestwu. 

14. A'sława rozniosła się o tobie miedzy 
narody dla piękności twoiey, abowiem byłaś 


D'To iest ten czas był gdym ia ciebie miał 
miłować iako małżonek oblubienicę swoię. 

EPan iako prawdziwy oblubieniec dusze 
wierney nie brzydzi się nieczystotą iey, i ow- 
szem ią przyimuie i oczyścia omyciem odro- 
dzenia ktore się tu przez ten podołek szaty ie- 
go rozumie. 

FPrzez omycie wodą rozumie się uspra- 
wiedliwienie za darownym odpuszczeniem 
grzechow, a przez mazanie oleykiem rozumie 
się poświęcenie. 

GW tym wierszu i w inych niżey, tymi sło- 
wy dawa znać życzności miłosierdzia i dobro- 
dzieystwa Boże przeciw Kościołowi swemu 
ktory wybawił z niewoley i oczyścił od plu- 
gastw i nieczystot iego a potym go ochędożył 
i ubogacił, a ku wielkiey zacnosci przywiodł. 

HW Zydowskim stoi w skory Borsukowe. 

TTen lud tak był od Boga zacnie umiło- 
wany iż oprocz dobrodzieystw duchownych 
i zbawiennych zacnie go był postanowił mie- 
dzy inemi narody na ziemi, że więc dwoiakim 
obyczaiem krolował. 
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doskonała dla ochędogi, ktoram ia na cię wło- 
żył, mowi Pan Bog. 

15. J Ufałaś tedy piękności swoiey, a scu- 
dzołożyłaś się będąc tak sławną, i okazałaś 
wszeteczeństwa swoie, wszytkim ktorzy prze- 
chodzili imo cię abyś im k woli była. 

16. Zabrawszy odzienie swoie przyprawi- 
łaś sobie kaplice rozmaite, a cudzołożyłaś się 
w nich tak iż nigdy to przed tym nie było, ani 
potym będzie. 

17. Nad to wzięłaś zacne klenoty ze zło- 
ta i ze śrebra mego urobione ktorem był dał 
tobie, a poczyniłaś sobie obrazy mężczyńskie, 
i cudzołożyłaś z nimi. 

18. Ktemuś wzięła odzienia twe hawtowa- 
ne, a przyodziałaś ie nimi, i oleiek moy, a ka- 
dzenie moie ofiarowałaś im. 

19. Ichleb moy ktorym ia dał tobie, żemły, 
oliwę, i miod, ktoremim cię karmił, oddałaś 
im ku wdzięczney wonności, A takci się stało, 
mowi Pan Bog. 

20. Wzięłaś też syny i corki swoie, ktoreś 
mnie była zrodziła, © a imeś ie ofiarowała ku 
pożarciu: Izaż tak sobie lekce ważysz scudzo- 
łożenie swoie: 

21. Ofiarowałaś syny moie, a podawałaś ie 
aby przez ogień noszono ku chwale ich. 

22. A po tych wszech obrzydłościach i cu- 
dzołostwach twoich nie wspomniałaś na mło- 
dość swoię gdyś była naga a nie przyodziana, 
i uwalana we krwi twoiey. 

23. Po tey tedy wszytkiey złości twoiey, bia- 
da biada tobie, mowi Pan Bog. 

24. Pobudowałaś sobie domy nierządne, 
poczyniłaś sobie kaplice wysokie po wszytkich 
ulicach. 

25. Na wszytkich rostaniach drog pobu- 
dowałaś kaplice, a odmieniłaś sliczność swą 
w przemierzłość, " rozwaliłaś nogi swe przed 


JZapomniawszy dobrodzieystw od Pana 
wziętych skaził się lud ten udawszy się za bo- 
gi cudzemi. 

KTo iest aby ie ogień pożarł, abowiem sy- 
ny swe ofiarowali bałwanom, iedni ie żywo 
paląc, a drudzy zabiiaiąc, drudzy ie też tyl- 
ko przez ogień przenaszali o czym patrzay 
w 3.Moy.18:21. i 20:3. 

LTymi słowy oznaymuie iż żadnego bał- 
wochwalstwa tak obrzydłego nie było kto- 
rymby się lud on nie splugawił. 
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każdym imo cię idącym, i rozmnożyłaś scudzo- 
łożenia twoie. 

26. Cudzołożyłaś z syny Egiptskimi sąsia- 
dy twemi wielkiego ścierwu, a rozmnożyłaś 
cudzołostwa twe, wyzywaiąc mię ku gniewu. 

27. A dla tego oto rościągnę nad tobą rękę 
swą, a umnieyszę stanu twego, a podam cię 
tym na wolą ktorzy nie nawidzą ciebie, to iest, 
M corkam Filistyńskim, ktore się wstydzą za 
sprawy twe niewstydliwe. 

28. Cudzołożyłaś nad to z syny Assyriyski- 
mi, abowiemeś się nasycić nie mogła. 

29. A potym gdyś się iuż tak z nimi cudzo- 
łożyła, nie byłaś nasycona, aleś rozmnożyła 
cudzołostwa swe od ziemie Chananeyskiey aż 
do Kaldeyskiey, a iednak i tam ieszcześ nasyco- 
na nie była. 

30. Oiakożeś zelżyła serce swe mowi Pan 
Bog, czyniąc takowe wszeteczne sprawy, oby- 
czaiem swowolney wszetecznice. 

31. Iżeś tak pobudowała domy nierządne 
na rostaniu drog, i kaplice we wszech ulicach, 
a nie byłaś podobna wszetecznicy nie dbaiąc 
o zapłatę. 

32. Owszem byłaśiako cudzołożnica ktora 
imo męża swoiego szuka postronnych. 

33. Inym wżdy wszetecznicam dary dawa- 
ią, aleś ty ieszcze dawała dary wszytkim gam- 
ratom twoim, a zwabiałaś ie upominki aby 
ze wsząd zbiegali się do ciebie dla cudzołostw 
twoich. 

34. I wszytko było coś sprzeciwnego nad 
ine niewiasty w cudzołostwach twoich, ani iuż 
po tobie będzie takowe scudzołożenie, Abo- 
wiem iżeś ty dawała dary, a tobie nic nie dawa- 
no, tedyś się tym stała rożna od inych. 

35. A przetoż ty wszetecznico słuchay sło- 
wa Pańskiego. 

36. Tak mowi Pan Bog, Dla tego iż się tak 
rospuściły posladki twoie, a odkryta iest plu- 
gawość twoia w cudzołostwach twoich z gam- 
raty twemi, i ze wszemi bałwany obrzydłości 
twoich i we krwi synow twoich ktoreś im od- 
dała. 

37. Adla tego oto zgromadzę wszytki gam- 
raty twoie z ktoremiś się kochała, a wszytki 
ktoreś miłowała, ze wszytkimi coś ich nie na- 
widziała, zgromadzę ie przeciw tobie ze wsząd, 
i odkryię przed nimi plugastwo twoie, tak iż 


M'To iest miastam. 
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oglądaią nieczystotę twoię. 

38. I osądzęcię sądem ktory iest ustawion 
na cudzołożnice, i na ty ktore krewi rozlewa- 
ią, a dam cię stracić, tak iako zwykli czynić N 
popędliwi i zapalczywi w miłości. 

39. Nad to podam cię w ręce ich, pokażą 
nierządne domy twe, a rozrzucą kaplice twe, 
obnażą cię z odzienia twego, a odbiorą od cie- 
bie zacne klenoty twoie, zostawią cię nagą i od 
odzianą. 

40. Przywiodą na cię woyska, ukamionuią 
cię, a pobodą cię mieczmi. 

41. * Popalą ogniem domy twoie, a rozlicz- 
nymi mękami będą cię trapić przed oczyma 
wiela © niewiast, tak uczynię koniec cudzoło- 
stwam twoim, iiuż nie będziesz więcey dawała 
naymow. 

42, F Uspokoię gniew moy nad tobą, a za- 
palczywość moia odstąpi od ciebie, i uskromię 
się, a nie będę się daley gniewał. 

43. Przeto iżeś nie wspomniała na dni mło- 
dości twoiey, aleś mię we wszytkim tym wy- 
zwała ku gniewu, a dla tegoż ia też położę spra- 
wy twe na głowę twoię, mowi Pan Bog, gdyżeś 
się ty nie obaczyła we wszytkich obrzydliwo- 
ściach swoich. 

44. Oto wszyscy ci ktorzy pospolicie iakich 
przypowieści używaią: o tobie iako o baśniach 
rozprawować będą, mowiąc, laka matka iest 
taka też iest i dziewka. 

45. Tyśiest © corka matki twey, ktora się 
brzydziła mężem swym i syny swemi, tyś iest 
siostra siostr swoich, ktore sobie obmierzły 
męże swe i syny swe: Matka wasza iest Hetey- 
ska, a ociec wasz iest Amorheyczyk. 

46. Astarsza siostra twa w rodzie iestci Sa- 
marya, Ona i corki iey, ktore mieszkaią po le- 
wey twey stronie, A siostra młodsza rodem niż 
ty, iest ci Sodoma i corki iey, ktore mieszkaią 


po prawicy twey. 


Nlako zwykli czynić ci ktorzy są w miłości 
zapalczywemi także i ia nie przepuszczę tobie. 
O'To iest przed rozmaitemi narody. 
PIakoby chciał rzec, uczynię dosyć po- 
mstam ktoremi tak będziesz ściśniona iż iuż 
więcey nie będziesz mogła czynić takowey 
złosci ktoraby mię ku gniewu wzruszyć miała. 
TO iest iesteś podobną matce. 


"Niżey.23:10. 
12.Krol.25:9. 
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47. Aleś ty nigdy drogami ich nie chodziła 
i nie sprawowałaś się tak iako ony w obrzydli- 
wościach swoich, iakoby to ieszcze mało było, 
i owszem iesteś zepsowana więcey niż ony we 
wszytkich drogach twoich. 

48. Żywę ia, mowi Pan Bog, iż Sodoma 
siostra twoia i corki iey nigdy tego nie czyniły 
coś ty czyniła z corkami swoiemi. 

49. * Oto złość Sodomy siostry twey była, 
pycha, obfitość chleba, spokoyne prożnowa- 
nie, toć w niey było i w corkach iey, a nie zcią- 
gnęły ręki swey ku ubogiemu a strapionemu. 

50. Podnosiły się i czyniły obrzydłość 
przedemną, a przetożem ie odepchnął, tak ia- 
ko się mnie zdało. 

51. Samarya także nigdy tak wiele nie grze- 
szyła, iako iest połowica grzechow twoich, boś 
ie ty barzo przewyższyła obrzydliwościami 
twoiemi, a dopuszczaiąc się tak wiele wszela- 
kich sprosności uczyniłaś * niewinnemi sio- 
stry twe. 

52. A przetoż ty odnieś na sobie zawsty- 
dzenie swoie, Ktoraś posądzała siostry twoie 
w grzechach twoich, będąc sama obrzydley- 
sza we wszech swych sprawach nad nie, abo- 
wiem oni są sprawiedliwsze niż ty, i dla tegoż 
się ty sromay, a nieś na sobie hańbę swoię gdyż 
usprawiedliwiasz siostry swoie. 

53. Odwrocę tedy * więźnie ich, to iest 
więźnie T Sodomy i corek iey i więźnie Samary- 
ey, i także corek iey, także i poimanie więźniow 
twoich w pośrodku ich. 

54. Abyś nosiła sromotę twoię a wstydziła 
się za wszytko coś czyniła, tym ciesząc ie. 

55. I siostra twa Sodoma z corkami iey, na- 
wrocą się U ku stanu swemu pierwszemu. Tak- 
że Samarya i corki iey, nawrocą się ku pierwsze- 
mu stanu swemu, Ty też i corki twe nawrocicie 
się ku stanowi swemu pierwszemu. 


RIakoby rzekł, tyś się tak niepobożnie 
sprawowała iż siostry twe Sodoma i Samarya 
zdały się sprawiedliwe. 

SOznaymuie wybawienie poganow z wię- 
zienia grzechu. 

TTo iest Ammonitow i Moabitow kto- 
rzy posli z narodu Lotowego ktory mieszkał 
w Sodomie. 

UTo iest ku wierze i nadziei zbawienia 
przez Mesyasza obiecanego. 


FW 1.Mo.19:24. 
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56. Siostra twa Sodoma nie była sławna 
w uściech twych czasu pychy twoiey. 

57. Przed tym niż złość twa odkryta by- 
ła, Y iako czasu pohańbienia corek Syryiskich, 
i wszytkich corek Filistyńskich okolicznych, 
ktore cię zewsząd wzgardzaią. 

58. Nosiłaś złość twoię i obrzydłości twoie, 
mowi Pan. 

59. Abowiem tak rzekł Pan Bog, Row- 
nie uczynię nad tobą, iakoś ty uczyniła, gdyś 
wzgardziwszy przysięgę złamała przymierze. 

60. A wszakoż rozpomnię na umowę moię 
ktoram czynił z tobą czasu młodości twoiey, 
a postanowię z tobą wieczne przymierze. 

61. I gdy wzpomnisz na drogi twoie, za- 
wstydzisz się, gdy prziymiesz siostry swe tak 
starsze iako młodsze, a iaie W dam tobie za 
corki, ale nie za przymierzem twoiem. 

62. I potwierdzę z tobą przymierza mego, 
a dowiesz się iżem ia iest Pan. 

63. Abyś wspomniała a zawstydała się, 
abyś iuż więcey nie śmiała otwarzać ust przed 
wstydem twoim gdy się ubłagam nad tobą we 
wszytkiem tym cośkolwiek iedno czyniła, mo- 
wi Pan Bog. 


VTo iest gdy Syryiczycy i Filistyni przesla- 
dowali cię. 

WTu dawa znać o złączeniu poganow do 
iedney owczarniey ktora iest pod Krystusem 
pastyrzem iedinym. lakoby rzekł Pan, ia cię 
o ludzie moi zaiste przywiodę ku prawdziwey 
sprawiedliwości, i uczynię z tobą przymierze 
wieczna, ktora obietnica własnie Kościołowi 
Bożemu należy z ktorym Pan Bog brał przy- 
mierze wieczne przez Krystusa syna swego, 
ktore przymierze iest zapieczętowane w ser- 
chach ich przez Ducha świętego, a tak mo- 
wiąc Pan Bog do ludu Zydowskiego nad kto- 
remi się był zmiłował, powieda, Pogani będą 
tobie za corki, to iest przyłączeni będą ku to- 
bie, ale nie przymierzem twoim, to iestiuż da- 
ley nie będą ony cerymonie, i owszem wszytki 
rzeczy nowe będą, a przymierze moie będzie 
w Krystusie w ktorym iest zbawienie, spra- 
wiedliwosć, odkupienie, a tak żaden niemoże 
się chlubić gdyż Pan wszytki uniżył i zamknął 
pod grzech, aby się nad wszytkimi zmiłował, 
a iżby się tylko człowiek chlubił w Bogu przez 
Krystusa. 
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KAPITUŁA 17 

€ 1. Pod podobieństwem Orlice uka- 
zuie iako Sedekiasz był postanowion 
krolem nad Iudą od Nabuchodono- 
zora. 12. Wyprawuie podobieństwo. 
15. Przepowiada śmierć i więzienie Se- 
dekiaszowe a to dla iego krzywoprzy- 
sięstwa. 22. Prorokuie o krolestwie 
Krystusowym i o szczęsciu tych ktorzy 
pod iego panowaniem być mieli. 


1. Potym słowo Pańskie do mnie było po- 
dane, w ten sposob. 

2. Synu człowieczy zagadni gadkę, a po- 
wiedz przypowieść domowi Izraelskiemu. 

3. I mowi, Pan Bog tak mowi, A Wielki 
Orzeł z wielkiemi skrzydły długich członkow, 
a pełny pierza pstrego, przyleciał do Lybanu, 
i złomił wierzch Cedrowy. 

4. On złomiwszy wierzchy latoroslek iego, 
zaniosł do ziemie kupieckiey i postawił ie ? 
w mieście kupcow. 

5. Potym wziął i Ć nasienia z ziemie oney, 
a porzucił ie na roli ku sianiu, przyniozszy ie 
ku wielkim wodam, rozsadził ie P iako wierz- 
binę. 

6. Rozrosło się i rozkrzewiło się iako ob- 
fita macica poziema, maiąc gałązki swe przed 
sobą, a korzenie pod sobą, * i stało się macicą, 
z ktorey się puściły latorosłki i gałązki. 

51 był drugi Orzeł wielki z wielkiemi 
skrzydły i gęstem pierzem, a oto macica ta roz- 
ciągnęła korzenie swe ku niemu, a podawała 
gałęzie swe do niego, aby ią odwilżył miescem 
szczepienia swego. 

8. Wsadzona iest na dobrey ziemi przy wo- 


dach wielkich, aby rozrodziła gałązki, a przy- 
A'Ten Orzeł wielki był Nabuchodonozor, 


a skrzydła państwo iego, pierze bogactwa 
iego a pstrociny Krolewski maiestat, Liban 
iest Ieruzalem, a wierzch Cedrowy lechoniasz 
o czym patrz niżey. w 12: 

B'To iest w Babilonie. 

CTo iest Sedekiasza ktory był pozostawion 
z narodu Krolewskiego w Ieruzalem i był 
Krolem na mieyscu lechoniaszowym. 

DDrudzy czytaią porządnie. 

ETu dawa znać o Krolestwie Sedekiaszo- 

m. 

FTen drugi Orzeł był Krol Egiptski do kto- 
rego się Sedekiasz uciekł o ratunek przeciw 
Nabuchodonozorowi. 
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niosła owoc, i stała się macicą zacną. 

9. Powiedzże tedy, Iak mowi Pan Bog, Iza- 
li się iey poszczęści: Azaż nie wyrwie korzenia 
i nie pozbiera a nie posuszy owocu iey: wszyt- 
ko liście iey poschnie, a nie potrzeba będzie 
wielkiey mocy, ani ludu wielkiego, ku wyrwa- 
niu iey z korzenia iey. 

10. Oto onaiużiest wszczepiona, ale zaś się 
iey poszczęści: gdy na nię © wiatr od wschodu 
słońca prziydzie, tedy uschnie, a na mieyscu 
szczepienia swego zwiędnie. 

11. Asłowo Pańskie iest do mnie podane, 
w ten sposob. 

12. Powiedz teraz domowi odpornemu, 
Izali nie wiecie co się przez to znaczy: I mowi, 
Oto przyszedł Krol Babiloński do leruzalem, 
a wziął Krola iego i Książęta iego, i zawiodł ie 
z sobą do Babilonu. 

13. Wziął też i człowieka z nasienia Krolew- 
skiego, i uczynił z nim przymierze przywiod- 
szy go ku przysiędze wywiodł też z tamtąd mę- 
że mocne. 

14. Aby tak krolestwo ono było uniżone, 
a żeby się daley nie podniosło, owszem aby 
strzegło przymierza iego, a w nim iżby trwało. 

15. Ten zasię odpornym był przeciw iemu 
posławszy posły swe do Egyptu, aby z tamtąd 
mogł mieć wielki lud iezdnych i pieszych, Ten 
ktory tak uczynił, izali mu się poszczęści: izali 
uydzie: a ten co złamał przymierze możeli być 
wybawion: 

16. Żywę ia, mowi Pan Bog iż ten umrze 
w pośrod Babilonu, na mieyscu Krola ktory go 
był postanowił Krolem, ktorego on przysięgę 
lekce poważył, a zrzucił przymierze, ktore był 
z nim uczynił. 

17. I Farao z woyskiem i ludem wielkiem 
nic mu nie pomoże, gdy przeciw iemu pod- 
niesie walkę, gdy wały będą wysypane, a basz- 
ty będą wystawione, ku wykorzenieniu wiela 
dusz. 

18. Abowiem lekce poważywszy przysięgę 
złamał przymierze, I dał na to rękę swą, a gdyż 
to tak uczynił, nie uydzie. 

19. A przetoż tak mowi Pan Bog, Żywę 
ia iż H położę na głowę iego przysięgę moię, 
ktorą lekce poważył, a przymierze moie ktore 


G'Tu zasię Nabuchodonozora nazywa wia- 
trem. 
H'To iest skarze go dla przysięgi złamaney. 
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wzruszył. 

20: 1 rozciągnę nad nim sieć moię, a bę- 
dzie poiman wnikiem moim, i odwiodę go do 
Babilonu, a tam się z nim rozsądzę o tę prze- 
wrotność, ktorą uczynił przeciwko mnie. 

21. A wszyscy uciekaiący z nim, i ze wszyt- 
kiem woyskiem upadną od miecza, A ktorzy 
zasię pozostaną, po wszytkim wietrze rozpro- 
szeni będą, A dowiecie się iż ia Pan mowiłem 
to. 

22. Pan Bog tak mowi, I Wezmę też 
wierzch wysokiego Cedru, i wsadzę gi z wierz- 
chow latorosłek iego, oderznę młodziuchną, 
a wszczepię ią ia sam na gorze wysokiey i pod- 
niosłey. 

23. Nagorze wysokiey Izraelskiey wszcze- 
pię ią, a tam rozrodzi rożczki i wyda owoc, 
J i będzie Cedrem zacnym, będzie pod niem 
mieszkać wszytko ptastwo, i wszytko co ma 
skrzydła mieszkać będzie pod cieniem gałęzia 
iego. 

24. A wszytki drzewa polne dowiedzą się, 
iż ia ktory iestem Pan poniżyłem drzewo wyso- 
kie, a wywyższyłem drzewo pozieme: Ususzy- 
łem drzewo zielone, a suche drzewo uczynię 
zielone, Ia Pan mowię to i uczynię. 


KAPITUŁA 18 

€ 1. Opowieda iż każdy z osobna kara- 
nie za grzech swoy odnosić ma. 5. Wy- 
licza ktore uczynki od poboznych spra- 
wowane być miały, i ktorych się waro- 
wać mieli. 20. Syn nie poniesie złości 
oycowskiey. 29. Drogi Pańskie proste 
są. 30. Pobożne napominanie ku poku- 
cie, i ku polepszeniu żywota. 


1. Teszcze też słowo Pańskie podane iest do 
mnie, w ten sposob. 

2. Coż wam po tym iż używacie tey przy- 
powieści o ziemi Izraelskiey, mowiąc, A Qyco- 


LIo Proroctwo iest o Krystusie i o Kro- 
lestwie iego a przez wierzch Cedru wysokie- 
go rozumie ludę, przez wierzchołki zasię zło- 
mione rozumie Krystusa uniżonego, przez 
wysoką zasię gorę rozumie Syon kościoł Pań- 
ski. 

JTo iest wywyższenie krolestwa Krystuso- 
wego ktory się rozumie przez ty ptaki. 

A'Tymi słowy dawa znać iż ci co tak mowili 


"Wyższey.12:13. Niżey.32:3. 
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wie iedli iagodę cierpnącą, a w zębiech synom 
zostaią oskominy. 
3. Żywę ia mowi Pan Bog, iż iuż żaden 


miedzy wami nie będzie daley używał przypo- 


wieści tey w Izraelu. 

4. Oto wszytki dusze moie są, a iako dusza 
oycowa moia iest, taki dusza synowa moia iest, 
Taż dusza ktora zgrzeszy umrze. 

5. A mąż sprawiedliwy ktoryby czynił sąd 
i sprawiedliwość. 

6. Ktoryby nie iadał na? gorach, a ktoryby 
oczu swych nie podnosił ku bałwanom domu 


Izraelskiego, a ten coby żony bliźniego swe- 


go nie zgwałcił, i do niewiasty przyrodzoną 
niemoc cierpiącey nie wchodził. 


7. I ktoryby nikogo nie obraził, ktoryby 


też wrocił zastawę dłużnikowi swemu, ten kto- 


ryby nic nikomu przez gwałt nie wydarł ", 


ktoryby dał łaknącemu chleba swego, abo kto- 


ryby odzieniem przykrył nagiego. 
8. Ten ktoryby nic na lichwę nie dał, ani- 
by żadnego przydatku brał, ktoryby rękę swą 


zawściągnął od złości, i ktoryby czynił sąd spra- 


wiedliwy miedzy iednym i drugim. 

9. Ktoryby chodził w roskazaniu moim, 
a strzegłby sądow moich, aby czynił prawdę, 
Onci iest sprawiedliwy, on zapewne żyć będzie, 
mowi Pan Bog. 

10. A gdyby też miał syna morderza i wy- 
lewacza krwie, i ktoryby zgrzeszył w czymkol- 
wiek z rzeczy tych. 

11. A choćby się wszytkich inych nie do- 
puścił, ale na gorach iadał, a żonę bliźniego 
swego zgwałcił. 

12. Ubogiego i potrzebuiącego ucisnął, 
a gwałtem cudze wydarł, zastawy nie wrocił, 
a podnosił oczy swe ku bałwanom, czyniąc 
obrzydłość. 

13. Dawał na lichwę, i brał przydatki, Izali 
takowy żyć będzie: zaiste żyć nie będzie, gdyż 


wszytki ty obrzydłości uczynił, owszem śmier- 


cią umrze, a krewi iego zostanie nad nim. 
14. Aiesliby też kto miał syna, ktoryby wi- 
dząc wszytki grzechy co ie popełniał ocieciego, 


rozumieli że ich oycowie grzeszyli a synowie 
za to cierpieli. 

B'To iest ku czci bałwanom abo tego co iest 
bałwanom poświęcone. 


'Iere.31:29. 
TEzai.58:7. Mat.25:35. 
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a ulękłby się, i nie czyniłby nic podobnego te- 
mu. 

15. Iesliby nie iadł na gorach, aniby pod- 
niosł oczu swych ku bałwanom domu Izrael- 
skiego, i nie zgwałciłby żony bliźniego swego. 

16. Iesliby żadnego nie ucisnął, ani by za- 
stawy zatrzymał, i nie wydarłby nic nikomu 
przez gwałt, Iesliby dał łaknącemu chleba swe- 
go, a nagiego przykryłby odzieniem. 

17. Iesliby nie czynił krzywdy ubogiemu, 
aniby nie brał lichwy i przydatku, Sądy by mo- 
ie sprawował, a chodziłby w ustawach moich, 
takowy nie umrze dla złości oyca swego, ale 
żyć będzie. 

18. Ociec iego, przeto że czynił krzywdę 
i łupił brata swego, iż też nic dobrego nie czy- 
nił w pośrodku ludu swego, Oto umrze w zło- 
ści swoiey. 

19. Aiesli wy ieszcze rzeczecie, Czemuż nie 
ma nieść syn złości oycowskiey: dla tego iż syn 
czynił sąd i sprawiedliwość, a © strzegł wszyt- 
kiego przykazania mego, i pełnił ie, żyć będzie. 

20. * Człowiek ktoryby kolwiek zgrzeszył 
on sam umrze, Syn nie poniesie złości Oycow- 
skiey, ani ociec poniesie złości syna swego, Spra- 
wiedliwość sprawiedliwego zostanie przy nim, 
a złość niepobożnego zostanie nad nim. 

21. Aleiesliby niepobożny odwrocił się od 
wszech swych grzechow ktore czynił, a cho- 
wałby wszytki roskazania moie, i czyniłby sąd 
i sprawiedliwość, On żyć będzie, a nie umrze. 

22. Wszytki iego przestępstwa ktorych się 
dopuścił nie będą iemu przypominane, ale żyć 
będzie w swey P sprawiedliwości ktorą czynił. 


CZłącza zachowanie przykazania z poku- 
tą dawaiąc znać iż prawdziwa pokuta iest od- 
mienieniem i odnowieniem żywota. 

D'Ta sprawiedliwość iest sprawiedliwoscią 
wiary, ktorey owoce są uczynki wyższey na- 
mienione, a ten zwyczay iest pospolity w Pi- 
śmie świętym iż przypomina owoce wiary 
i uczynki aczkolwiek sprawiedliwość nie iest 
własnie w nich gdy czyni rzecz ku ludziom 
obłudnym a to dla tego iż gdy oni o sobie 
rozumieią żeby wiarę mieli tedy się dawaią 
uznać w kłamstwie przeto że iey owocu w so- 
bie nie maią. 


15.Mo.24:16. 2.Krol.14:6. 2.Kron.25:4. 
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23. SYFzażia żądam śmierci grzesznego, 
mowi Pan Bog: izali nie więcey chcę tego, aby 
się nawrocił od drog swych a żył: 

24. Aleiesliby się * sprawiedliwy odwro- 
cił od sprawiedliwości swoiey, a czyniłby złość 
według wszech obrzydliwości ktore zawżdy 
zwykł czynić złośnik, izali żyć będzie: wszyt- 
kić sprawiedliwości iego ktore czynił namniey 
wspominane nie będą, i owszem w przewrot- 
ności swoiey, ktorą on przestąpił, i w grzechu 
swoim ktorym się przewinił w tychże i umrze. 

25. A wżdyście wy mowili, Droga Pańska 
nie iestci prosta, A przetoż słuchay teraz domie 
Izraelski. Droga moia izali nie iest prosta: lecz 
drogi wasze nie są proste. 

26. Abowiem gdy się sprawiedliwy odchy- 
li od sprawiedliwości swoiey, a uczyni niepra- 
wość, umrze w niey, umrze w niesprawiedli- 
wości ktorą popełnił. 

27. Tak zasię, Gdy niepobożnik odwroci 
się od nieprawości swoiey ktorey się dopuścił, 
a uczyni sąd i sprawiedliwość, ożywi duszę 
swoię. 

28. Abowiem gdy się obaczy, a odwroci od 
wszech swych przewrotności ktore czynił, Żyć 
będzie a nie umrze. 

29. Ale przedsię oni z domu Izraelskiego 
mowią, Droga Pańska iest nie prosta, O wy 
domie Izraelski, Izali drogi moie nie są proste: 
Aleć drogi wasze nie są proste. 

30. A dla tego, rozsądzać będę każdego 
z was według drog iego, o domie Izraelski, mo- 
wi Pan Bog. Nawroćcież się tedy, Ta zawścią- 
gnicie się od wszech złości waszych, a złość 
wasza nie będzie wam na upadek. 

31. Odrzućcie od siebie wszytki nieprawo- 


EAczkolwiek Pan w swey radzie wieczney 
postanowił śmierć i potępienie grzesznych 
ktore stworzył na dzień pomsty, a wszakoż 
nie dla tego ich stworzył aby zginęli owszem 
dla tego aby z nich sobie wywiodł chwałę, 
i przetoż mowi że nie żąda śmierci grzeszni- 
kow, Przytym iż się iemu grzech nie podoba 
tedy mowi iż chce aby się grzeszny odchylił od 
złosci swey a iżby nie umarł. 

FTo iest ten ktory tylko z wierzchu okazu- 
ie się być sprawiedliwym. 

SPsalm.30:10. 2.Samu.14:14. 


"Niżey.33:20. 
TMat.3:2. 
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ści wasze, w ktorycheście się przewrotnie ob- 
chodzili, i sprawcie sobie serce nowe i ducha 
nowego, Ale przecz wżdy tak chcecie zemrzeć 
domie Izraelski: 

32. * Abowiem nie pożądam śmierci umie- 
raiącego mowi Pan Bog, Poprawcież się tedy 
a żyć będziecie. 


KAPITUŁA 19 
€ 1. Pod podobieństwem Lwa i szcze- 
nięcia lwiego, prorokuie o poimaniu 
Ioachasa i Ioachina. 


1. Podnieśże ty żałobę przeciw książętom 
Izraelskim. 

2. A mowi” Czemuż matka twoia leżała 
iako lwica miedzy lwy, a ona chowała malucz- 
kie swoie miedzy szczenięty Iwiemi: 

3. I wychowała * iednego z nich ktory się 
stał lwem, anauczył się chwytać łupu i pożyrać 
ludzi. 

4. Kiedy o niem słyszeli * narodowie po- 
imali go w iamie iego, i zawiedli go w łańcu- 
choch do ziemie Egiptskiey. 

5. P Gdy tedy ona wydziała że nadzieia iey 
upadła, ktorey z dawna oczekawała wzięła dru- 
giego z maluczkich swych a onego lwem uczy- 
niła. 

6. Ktory chodząc miedzy lwy, stał się też 
lwem, i nauczył się chwytać łupu i* pożyrać 
ludzi. 

7. Brał wdowy ich, i miasta ich poborzył, 
Ziemia ich i wszytko co iedno w niey było gło- 
sem ryczenia iego iest spustoszono. 


A'Ty słowa są przeciw synom Iozyaszowym 
ktore nazywa lwy dla ich okrucieństwa. 

B'To iest Ioachasa ktory ziemice podległe 
Egiptowi kupił. 

CTo iest Egiptcyani. 

DMatka ona loachasowa gdy długo czeka- 
ła wrocenia syna swego z więzienia Egiptskie- 
go, widząc iż to była prożna iey nadzieia po- 
stanowiła na mieysce iego Eliakima brata iego 
ktorego też zwano Ioachinem co się działo za 
dozwoleniem Nechaego krola Egiptskiego za 
spolnym zezwoleniem ludu. 

EDawa znać w tych słowiech iż ten Krol 
pomordował Proroki i ludzie pobożne, a po- 


tym brał gwałtem wdowy ich. 
*Niżey.33:12. 
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8. Ale też ” narodowie głos swoy podnie- 
sli przeciw iemu ze wszech krain okolicznych, 
i rozciągnęli nań sieci swoie, poiman iest w do- 
le ich. 

9. Wsadzili go do ciemnice łańcuchy zwią- 
zawszy, a wiedli go do Krola Babilońskiego, 
a wepchnion iest do wieże mocney, gdzie iuż 
daley głosu iego słyszeć nie było nad gorami 
Izraelskiemi. 

10. $ Matka twoia stała się iako macica we 
krwi twoiey, ktora iest wsadzona nad wodami 
wielkiemi, rostąc i rozkrzewiaiąc gałązki dla 
obfitości wod. 

11. F Miała mocne rozczki ktore się godzi- 
ły być laskami krolewskiemi, a wzrost iey wy- 
wyższył się miedzy I rozgami, i była widziana 
w swoiey wysokości z wielkością gałązek swo- 
ich. 

12. Aleiest wykorzeniona] w popędliwo- 
ści i zrzucona na ziemię, Wiatr od Wschodu 
Słońca ususzył owoc iey, rozgi mocy iey obła- 
mane są i posuszone i ogień pożarł ie. 

13. Teraz oto wszczepiona iest na puszczy 
w ziemi suchey a nierodzayney. 

14. Wyszedł tedy £ ogień z iedney " rozgi 
gałęzi iey, i popalił owoc iey, i niezostało na 
niey żadney roszczki mocney, ani laski godney 
ku panowaniu: Taćiest żałoba a barzo założna. 


KAPITUŁA 20 
€ 1. Gani Zydy prze ich nieznośną nie- 
wdzięczność. 9. Pan odpuszcza grzesz- 
nikom, a to dla imienia swego. 10. Wy- 
licza dobrodzieystwa ktore oni od nie- 
go wzięli, i ukazuie iakie było ich nie- 
posłuszeństwo i upor. 28. Karze ie dla 
ich zabobonow i bałwanow. 40. Pro- 
rokuie o naprawie Kościoła, i o praw- 


FTo iest Babilończycy ktorzy nań gwałtem 
wtargnęli. 

GPrzez matkę rozumie lud, a przez krewi 
narod Krolewski, rozumieiąc iż lud on tak się 
był barzo rozmnożył iako winnica na miescu 
rodzaynym. 

HW tym podobieństwie rozumie Krole. 
To iest stan ludu tego ktory był zacny. 
JTo iest Kaldeyczycy ktorzy tę winnicę 

spustoszyli. 

KPrzez ogień rozumie zepsowanie. 


UTA rozga był krol Sedekiasz. 
"OQzeasz.13:15. 
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dziwey chwale Bożey ktora miała być 
w nim. 45. Przepowieda skażenie lero- 
zolimskie, ktore zowie lasem polnym. 


1. Roku * siodmego, Miesiąca piątego 
dnia dziesiątego: Niektorzy z starszych Izra- 
elitow przyszli o radę ku Panu, i usiedli przede 
mną. 

2. Stało się tedy słowo Pańskie do mnie 
w ten sposob. 

3. Synu człowieczy, mowi do starszych 
Izraelskich a powiedz im, Pan Bog tak mowi, 
Izaliście wy na to przyszli abyście się mnie ra- 
dzili: Żywę ia, iż nie odpowiem wam, mowi 
Pan Bog. 

4. PB Tzali o nich rozsądek uczynisz synu 
człowieczy: izali rozsądek uczynisz: okażże im 
złości oycow ich. 

5. A mowi do nich, Tak mowi Pan Bog, 
Dnia onego w ktorym wybrał Izraela, a pod- 
niosłem rękę moię nasieniu domu Iakobowe- 
go, i oznaymiłem się im w ziemi Egiptskiey, 
podniosłem im na to rękę mowiąc, Iaciem iest 
Pan Bog wasz. 

6. Tegoż dnia © podniosłem im na to rękę 
moię, iżem ie wywiesć miał z ziemie Egiptskiey, 
do ziemie ktoram im przeyzrał, obfituiącą mle- 
kiem i miodem, ktora była slachetnieysza mie- 
dzy wszemi ziemiami inemi. 

7.  Tedym im rzekł, Każdy niech odrzuci 
rzeczy przemierzłe od oczu swoich, a niech 
się nie pomazuie bałwany Egiptskimi, abowie- 
mem ia iest Pan Bog wasz. 

8. Aleonibyli mnie odpornymi, i niechcie- 
li mi być posłuszni, żaden z nich nie odrzucił 
obrzydliwości od oczu swoich, i nie opuścili 
bałwanow Egiptskich, a przetożem rzekł, Wy- 
leię gniew moy na nie, a wypełnię popędliwość 
moię w nich w pośrzod ziemie Egiptskiey. 

9. Wszakżem ia miał wzgląd na moie 
imię, iżby tak pomazane nie było miedzy po- 


D 


AKtory był czasu więzienia Iechoniaszo- 
wego. 

B'Tu Pan okazuie wielkie swe miłosierdzie 
iakoby rzecz chciał iż lepiey ie przywieść ku 
pokucie a niźli ich potępić. 

CTo iest przyrzekłem im pod przysięgą. 

DAby pogani ktorzy wiedzieli żem był 
wziął przymierze z tym ludem, a czyniłem 
mu tak zacne obietnice, niemieli przyczyny 
ku bluźnieniu imienia mego. 
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gany u ktorych oni mieszkali, przed ktorimem 
się ia oznaymił im, żem ie wywieść miał z zie- 
mie Egiptskiey. 

10. Wywiodłem ie tedy z ziemie Egiptskiey, 
i wyprowadziłem ie na puszczą. 

I. Tamem im dał roskazania moie, a sądy 
moie okazałem im, * ktore iesliby zachowywał 
człowiek, żyć w nich będzie. 

12. * Nad to ustanowiłem im moie Sabaty, 
aby byli za znak miedzy mną a miedzy nimi, 
z ktorych poznać mieli iżem ia iest Pan ktory 
ie poświącam. 

13. Wszakże Izraelitowie odpornymi się 
stali mnie na oney puszczy, nie chodzili we- 
dle ustaw moich, i odrzucili sądy moie, ktore 
iesliby człowiek chował, żyć w nich będzie, * 
Sabaty moie srodze oni pogwałcili. A przetoż 
mowiłem, Iż ia wyleię gniew moy na nie na 
puszczy abych ie wygubił. 

14. Iedno iżem miał wzgląd na imię moie, 
aby tak miedzy pogany pomazane nie było, 
przed ktorych oblicznością wywiodłem ie. 

15. Teżem im i tam na puszczy podniosł 
rękę moię, iżem ich nie miał wwieść do ziemie 
ktoram im dał opływaiącą mlekiem i miodem, 
a ktora slachetnieysza iest miedzy wszytkimi 
ziemiami memi. 

16. Dla tego iż odrzucili sądy moie, a nie 
chodzili w ustawach moich, i pogwałcili Saba- 
ty moie, gdyż sercem swem chodzili za bałwa- 
ny swemi. 

17. A wszakoż im przepuściło oko moie 
żebych ich nie wytracał, i nie wygładziłem ich 
do szczątka na puszczy. 

18. Alem powiedział synomich na puszczy, 
Nie chodźcie za ustawami oycow waszych, a 
> sądow ich nieostrzegaycie, ani się plugawcie 
bałwany ich. 

19. Iaciem iest Pan Bog wasz, chodźcież 
w ustawach moich, a sądow moich strzeżcie 
i czyńcie im dosyć. 

20. Święćcie Sabaty moie, aby były na znak 
miedzy mną a miedzy wami, a wiedzcie iżem 
ia iest Pan Bog wasz. 

21. Alesynowie przedsię mnie odpornymi 
byli, i nie chodzili w ustawach moich, ani strze- 


ETo iest obyczaiow i spraw ich. 


"W 3.Mo.18:5. Rzym.10:5. Gala.3:12. 
'W 2.Mo.20:8. i 31:13. W 5.Mo.5:12. 
FW 2.Mo.16:28. 
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gli sądow moich, aby ie czynili, ktore iesliby 
czynił człowiek, żyć będzie w nich, Sabaty mo- 
ie pogwałcili, a teżem ia rzekł, Wyleię na nie 
popędliwość moię, abych wypełnił nad nimi 
gniew moy na puszczy. 

22. A wszakoż zawściągnąłem ręki swey, 
a miałem wzgląd na imię moie, aby nie było 
zestomocone u poganow, przed ktorych ob- 
licznością wywiodłem ie. 

23. Potymem na nie podniosł rękę moię 
na puszczy, abych ie rosproszył miedzy pogany, 
a rozwiałbych ie po ziemiach. 

24. Przeto że nie czynili sądow moich, ale 
odrzucili ustawy moie, i święta moie pogwał- 
cili, i udali oczy swe za bałwany oycow swoich. 

25. Dla tegożem im też dał ” ustawy nie 
dobre, i sądy w ktorych żyć nie będą. 

26. © Pomazałem ie dla darow ich, gdyż 
przenaszali przez ogień " każdy płod pierwo- 
rodny, abych ie tak poborzył, aby się dowie- 
dzieli żem ia iest Pan. 

27. Przetoż tedy mowi ku domowi Izrael- 
skiemu synu człowieczy, a powiedz im, Tak 
mowi Pan Bog, leszcze i w tym pohańbili mię 
oycowie waszy, gdy się przewrotnie obchodzili 
zemną. 

28. Abowiem gdym ie wwiodł do ziemie 
ktoram im był dać obiecał, a oni oglądali każ- 
dy pagorek wysoki, a każde drzewo gałęziste, 
ofiarowali tam ofiary swoie, a dary swoiemi 
wyzwali mię tam ku gniewu: Tam położyli 
wonności wdzięczne, i tam sprawowali ofiary 
swoie mokre. 

29. Rzekłem tedy do nich, Coż to iest za 
kaplica do ktorey się wy schadzacie: a przezwa- 
ne iest imię iey Bama aż do dnia dzisieyszego. 

30. Przetoż rzecz domowi Izraelskiemu, 
Tak mowi Pan Bog, Izali wy nie iestescie poma- 
zani w zwyczaioch oycow waszych: a za obrzy- 
dłościami ich cudzołożyliście się: 

31. Abowiem gdy oddawacie dary wasze, 


"Dla tego iż nie chcieli słuchać roskazania 
mego opowiedziałem im iż mieli być posłusz- 
nemi prawam pogańskim i bałwochwalstwu, 
skąd oni mieli przydź na zginienie. 

SBog karał nie wdzięczność ludu onego 
dopuszczaiąc im żyć wedle woley ich, a nasla- 
dować wszelkie ich obrzydłości, żeby się tak 
za to potym nad nimi srożey pomscił. 

HO tym szyrzey patrz w 3.Mo.18:21. 
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przenaszaiąc syny swoie przez ogień, pomazu- 
iecie się we wszytkich bałwaniech waszych aż 
ieszcze i dziś: A ia, o domie Izraelski, i miał- 
żebych wam odpowiedać: Żywę ia mowi Pan 
Bog, Tiż wam nic nie odpowiem. 

32. Io co wy umyślicie z tego nic nie bę- 
dzie, abowiem mowicie, Żyć będziem obycza- 
iem pogańskim, i iako ini narodowie ziemie, 
chwaląc bogi drzewiane i kamienne. 

33. Żywę ia mowi Pan Bog, abowiem w rę- 
ce mocney, a w wyciągnionym ramieniu, a w 
rozlaniu popędliwości krolować będę nad wa- 
mi. 

34. J I przywiodę was z narodow, a zgroma- 
dzę was z ziemi do ktorycheście rosproszeni 
byli możną ręką i ramieniem wyciągnionem, 
i rozlaniem popędliwości. 

35. KI przywiodę was na puszczą narodow, 
a tam się rozsądzę z wami okiem na oko. 

36. A iakom się sądził z oycy waszymi na 
oney puszczy w ziemi Egiptskiey, tak się i z 
wami " sądzić będę mowi Pan Bog. 

37. I podam was pod rozgę, a obwiążę was 
przymierzem. 

38. Przebiorę z was odporne a przestępne 
przeciwko mnie, a wywiodę ie z ziemie cudzey 
gdzie mieszkali, ani wnidą do ziemie Izrael- 
skiey, a dowiecie się iżem ia iest Pan. 

39. A wy domie Izraelski, Pan Bog tak po- 
wieda wam, Chodźcież każdy z was za bałwany 
swemi, a służcie im, gdyżeście mnie nie słucha- 
li, abyście iuż daley nie pomazowali imienia 
moiego świętego dary swemi i bałwany swemi. 

40. Abowiem na gorze moiey świętey, to 
iest na gorze wysokiey Izraelskiey, mowi Pan 
Bog, tam mnie służyć będzie prawie wszytek 
dom Izraelski w oney ziemi, Tam ia im mi- 
łościw będę, i tam wdzięcznie prziymę ofiary 


TTu widziemy iż odstąpienie od Boga 
i wzgardzenie słowa iego, przystoynie też Pan 
odrzucić ma. 

JTu na tym mieyscu okazuie nam Pan nie 
ogarnioną dobroć i miłosierdzie swoie, kto- 
rem zwycięża złość ludu swoiego. 

KToiest przeydziecie przez narody gdy was 
przywiodę do ziemie waszey tak iako oycowie 
waszy przeszli przez puszczą ktorem ia tam 
prowadził. 

UTo iest będę karał odporne i zatwardzia- 


łe. 
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wasze, i napierwsze dary wasze ze wszytkiego 
co mnie poświącacie. 

41. Będziecie u mnie wdzięczni z wdzięcz- 
nością wonności, gdy was wywiodę z narodow, 
a zgromadzę z ziem, do ktorych iestescie roz- 
proszeni. Będę poswięcon miedzy wami przed 
oczyma narodow. 

42. Dowiecie się tedy iżem ia iest Pan gdy 
was przyprowadzę do ziemie Izraelskiei, to iest 
do ziemie na ktorąm ia dał rękę oicom waszym 
iż im ią dać mam. 

43. Tam rospomnicie na drogi wasze i na 
wszytki sprawy wasze ktorymiście się byli splu- 
gawili, a brzydzicie się sami sobie we wszytkich 
złościach waszych, ktoreście czynili. 

44. Tedy się dowiecie iżem ia iest Pan gdy 
się tak łaskawie z wami sprawować będę, dla 
imienia moiego, a nie dla drog waszych złych, 
ani wedle skażonych spraw waszych, o domie 
Izraelski, to mowi Pan Bog. 

45. Podane iest tedy słowo Pańskie do 
mnie tym sposobem. 

46. Synu człowieczy, obroć twarz swą ku 
drodze Teman, a rozpuść słowa twe ku połu- 
dniowi, prorokuy nad lasem pola południo- 
wego. 

47. l opowieszlasowi południowemu, Słu- 
chay słowa Pańskiego, Pan Bog tak mowi. Oto 
ia M składę w tobie ogień, a pożrze w tobie 
wszytki drzewa zielone i suche, a płomień 
nie będzie ugaszon, i będzie w nim popalona 
wszytka twarz od południa aż do pułnocy. 

48. A każde ciało ogląda, iż ia ktorym iest 
Pan, zapaliłem go, ktory ugaszon nie będzie. 

49. I rzekłem, Ach Panie Boże, onić tak 
powiedaią o mnie, N Oto ten wszytko z nami 
pod przypowieściami mowi. 


KAPITUŁA 21 
€ i. Prorokuie przeciw Ieruzalem 
opowiedaiąc upadek i skażenie ie- 
go. 18. Opowieda skażenie synow 
Ammonowych przez Nabuchodo- 
nozora. 25. Obraca rzecz swą ku 
Sedekiaszowi  krolowi  ludskiemu. 
28. Powtore prorokuie przeciw synom 


MVV tych słowiech oznaymuie zburzenie 
miasta leruzalem. 

NPowiedaią iż z nimi mowię zatrudnione- 
mi podobieństwy, a dla tegoż cię proszę abyś 
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Ammonowym. 


1. Słowo tedy Pańskie podane iest do mnie 
tym obyczaiem. 

2. Synu człowieczy, obroć twarz swoię ku 
Ieruzalem, a rozpuść słowa twe ku miescom 
świętym, a prorokuy przeciw Izraelskiey zie- 
mi. 

3. I powiedz tak ziemi Izraelskiey, Pan tak 
mowi, Oto mam z tobą czynić, a wyimę moy 
miecz z nożen, i wytnę z pośrod ciebie * spra- 
wiedliwego i niesprawiedliwego. 

4. A przeto iż z ciebie wytracę sprawiedli- 
wego i niesprawiedliwego, nie darmo wyni- 
dzie miecz moy z nożen przeciw każdemu cia- 
łu od południa aż ku pułnocy. 

5. Aby wiedziało wszelkie ciało iż ia ktory 
iestem Pan, wyiąłem miecz moy z nożen, ktory 
iuż daley nie wroci się do nich. 

6. Ty tedy synu człowieczy wzdychay z bo- 
leścią wnętrzności twoich, a w gorzkości wzdy- 
chay przed nimi. 

7. Agdy cię spytaią, Przecz tak wzdychasz: 
Odpowiesz im, Przed * wieścią co nachodzi ta- 
kowa, iż się prawie każde serce rospływa, a ręce 
mdleią, i wszelki się duch trwoży, każde kolano 
chwieie się iako woda, oto przychodzi a stanie 
się, Mowi Pan Bog. 

8. Tedy słowo Pańskie podane iest mnie 
tym obyczaiem. 

9. Synu człowieczy prorokuy a opowieday, 
Pan tak mowi, Powiedz, Miecz iest, miecz iest 
naostrzony i wypolerowany. 

10. Naostrzon iest na pomordowanie a wy- 
prawion iest aby się błyskał, Izaliż się weselić 
mamy, gdyż iest podniesion na © laskę syna 
mego ktora lekce waży każde drzewo. 

11. A podał go Bog ku wyprawieniu aby 
mogł być uięt w rękę, ten miecz iestci ostry 
i wypolerowany a podany do rąk zabiiaczowi. 


ANie o tym tu mowi ktory prawdziwie iest 
sprawiedliwy, ale obłudnym ktory w cerymo- 
niach zakonych zda się sobie być sprawiedli- 
wym. 

B'To iest przed woyskiem Kaldeyskim kto- 
re ciągnie ku miastu. 

CKaldeyski wykładacz przez laskę rozumie 
pokolenie ludskie, tym że sposobem może 
też być czytano rozga syna mego izali wzgat- 
dzi każde drzewo: to iest pokolenie luda azali 
wzgardzi ine pokolenia: 
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12. Dla tego tedy wołay a wyy synu czło- 
wieczy, abowiem sprawion iest nalud moyina 
wszytki książęta Izraelskie, zawisnąłci strach 
miecza na lud moy, a przetoż uderz rękami 
o biodra twoie. 

13. Abowiem iest ku doświadczeniu, I coż 
będzie iesliby odrzucił rozgę gdyż więcey nie 
będzie: Mowi Pan Bog. 

14. Ty tedy synu człowieczy prorokuy 
a trzaśni ręką w rękę, a miecz morduiący niech 
po drugie i po trzecie prziydzie, gdyż iest miecz 
wielkiego pomordowania, przenikaiący aż do 
pokoiow ich. 

15. Aby się rozpłynęło serce gdy się roz- 
mnażaią upadki, gdyżem ia postawił strach 
miecza we wszytkich branach ich, Ach iakożci 
się błyszczy, a zgotowan iest ku zabiianiu. 

16. Ustąp gdzie na iakie miesce, a obroć się 
abo na prawą, abo na lewą stronę, tam gdzieś 
twarz swą obrocił. 

17. Tamżeia trzasnę rękami moimi, a =) po- 
wsciągnę gniewu swego, bo ia Pan mowiłem 
to. 

18. Słowo tedy Pańskie stało się do mnie 
w ten sposob. 

19. Ty synu człowieczy * postanowi sobie 
dwie drodze ktoremi przyść ma miecz Kro- 
la Babilońskiego, obiedwie niech wychodzą 
z ziemie iedney. Obierz miesce, a obierz ie na 
rozstaniu drogi mieyskiey. 

20. Postanow drogę iednę ktorą poydzie 
miecz do Rabbatsynow Ammonowych, a dru- 
gą ktorą poydzie do Ieruzalem obronnego mia- 
sta w ludzie. 

21. A Krol Babiloński stanie miedzy roz- 
staniem dwu drog szukaiąc wieszczby, a pole- 
ruiąc strzały, pytał się bałwanow, a patrzył na 
E wątrobę. 

22. Wieszczba tedy iego padła na prawą 


DlIakoby rzekł, tak ie srodze karać będę aż 
uczynię dosyć popędliwosci swoiey. 

ETo się ściąga na to co był umyslił krol Na- 
buchodonozor, aby się oborzył na Ammoni- 
ty i na leruzalem, wszakoż był ieszcze pewnie 
niepostanowił gdzie się naprzod z woyskiem 
ruszyć miał, wszakoż się iednak naprzod obo- 
rzył na ziemię ludską, potym na Ammonity. 

FTo iest bydląt ofiarowanych bałwanom, 
wrożąc a szukaiąc z tąd sobie rady według 


zwyczaiu pogańskiego. 
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stronę ku leruzalem, aby tam postanowił rot- 
mistrze, a iżby w nim uczyniono dziurę ku 
zamordowaniu z wielkiem krzykiem i woła- 
niem ku nasadzeniu taranow przeciw branam 
a ku sypaniu wałow, i wystawieniu baszt. 

23. I będzie iakoby omylna wieszczba ta © 
przed oblicznością ich, dla onych H wielkich 
przysiąg im uczynionych, ale przywiedzie na 
pamięć wszytkę nieprawość ich, żeby tak byli 
poimani. 

24. I dla tego Pan tak mowi, Przeto żeście 
na pamięć przywiedli nieprawości swoie, gdy- 
ście oznaymili przewrotności wasze, a okazali 
złości wasze, we wszytkich sprawach waszych, 
iż ie tedy wspominacie, będziecie ręką poima- 
ni. 

25. Tytedy książę Izraelskie plugawy a zło- 
ściwy, ktorego dzień przyszedł i czas ku dokoń- 
czeniu złości. 

26. Pan tak mowi, Zdeym czapkę, stargni 
koronę, ktora iuż nigdy takowa nie będzie, Bo 
podniosę upadłego a zrzucę wywyższonego. 

27. Wniwecz, wniwecz, wniwecz obrocę ią, 
a nie będzie iuż daley, ! aż on przyidzie ktory 
o niey sąd uczyni, a ktoremu ią podam. 

28. Ty tedy synu człowieczy prorokuy 
a mowi, Pan Bog tak mowi do synow Ammo- 
nowych, na pohańbienie ich, a rzecz: Miecz, 
miecz iest dobyty ku mordowaniu, i wypra- 
wiony ku wytraceniu, teraz się iuż tedy niech 
zabłyszczy. 

29. Iż sobie dasz prorokować] rzeczy proż- 
ne, a kłamstwa tobie opowiedaią, przeto też 


polężesz miedzy złośniki pobitymi, ktorych 


GIakoby rzekł, Ierozolimczycy będą to 
mieć za fałszywą wieszczbę ufaiąc swym fa- 
łesznym prorokom ktorzy imi szalili ciesząc ie 
nadzieią prożną. 

H'To iest od onych fałszywych prorokow 
ich. 

IPo wybawieniu z więzień a był nieia- 
ki znak Państwa i krolestwa miedzy ludem 
onym, ale to było w posłuszeństwie Persow 
Grekow i Rzymianow aż przyszedł on na kto- 
rego własnie należał urząd Krolewski, to iest 
Krystus. 

JTy słowa powieda o mieczu ktory był 
opowiedzian iż miał upaść na szyię ludzi od- 
pornych, z czego szydzili Ammonitowie i Zy- 
dowie, maiąc to za kłamstwo. 
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dzień przyszedł i czas zamierzony złościam ich. 

30. Izali włożę miecz w nożny swoie: ow- 
szem cię sądzić będę w ziemi, w ktoreieś się 
narodziło, i w ktorey mieszkasz. 

31. Wyleię na cię gniew moy, a podedmę 
na cię ogień popędliwości moiey, i podam cię 
w ręce ludu szalonego, i dowcipnego ku wy- 
traceniu. 

32. Będziesz wytracone ogniem, a krew 
twoia zostanie w pośrod ziemie, przyidziesz 
w zapamiętanie, abowiem ia Pan opowiedzia- 
łem to. 


KAPITUŁA 22 
€ 1. Winuie miasto lerozolimskie w ła- 
komstwie i w inych złościach ktore 
w nim panowały. 15. Grozi mieszcza- 
nom iż maią być zawiedzieni w nie- 
wolą. 16. Powtore czyni rzecz o grze- 
choch ktore panowały w Ieruzalem. 
25. Mowi przeciw fałesznym proro- 
kom i kapłanom. 27. Przeciw książę- 
tom i sprawcam miasta lerozolimskie- 


go. 


1. Potym słowo Pańskie podane mi iest 
tym sposobem. 

2. Tysynuczłowieczy, Izali nie masz sądzić, 
Izali nie masz sądzić miasta wylewaiącego kre- 
wi niewinną: okażże mu wszytki obrzydłości 
iego. 

3. I powiedz, Tak mowi Pan Bog, O mia- 
sto ktore wylewasz krewi w pośrodku siebie 
przyidzie czas twoy, a ktoreś czyniło bałwany 
samo przeciw sobie abyś się oszpeciło. 

4. Krwią twą ktorąś wylewało, zgrzeszyłoś, 
a bałwany twemi coś ich sobie nasprawiało 
oszpeconeś iest, przywiodłoś na się dni swo- 
ie, a przyszłoś aż do lat swoich, A przetoż po- 
dałem cię na pohańbienie narodom, a za po- 
śmiech wszytkim ziemiam. 

5. Ktorzy są nie daleko ciebie, i ktorzy są 
daleko od ciebie naśmieią się z ciebie, abowie- 
meś obrzydłego imienia, A a w wielkim utra- 
pieniu. 

6. Oto Książęta Izraelskie, każdy wedle 
możności swey będąc w tobie, na to się udali, 
aby wylewali krewi. 

7. W tobie oyca i matkę lekce ważono, 


przychodniom w pośrod ciebie krzywdę czy- 


ADrudzy czytaią znaczną i pełną rostyt- 
kow. 
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niono, sirotkę i wdowę uciśniono w tobie. 

8. Świątości moie wzgardziłoś, a Sabbaty 
moie pogwałciłoś. 

9. Mężowie potwarni byli w tobie aby wy- 
lewali krewi, * ledli z tobą na gorach, smrodli- 
we rzeczy czynili w pośrod ciebie. 

10. * Sromoty oycowskie odkryto w tobie, 
z niewiastą niemoc przyrodzoną maiącą ob- 
cowano. 

11. Każdy czynił obrzydłość z żoną bliź- 
niego swego, a każdy niewiastkę swą plugawie 
pomazał, a każdy brat siostrę z iednego oyca 
zgwałcił w tobie. 

12. Brano w tobie dary ku wylewaniu 
krwie, lichwę i przydatki brałoś a zdradzałoś 
bliźnie swe przez gwałt a mnieś zapamiętało, 
mowi Pan Bog. 

13. Oto” klasnąłem rękami nad łakom- 
stwem twoim ktoremeś się bawiło, i nad krwią 
tą ktora iest wylana w tobie. 

14. Izali może wytrwać serce twoie, abo rę- 
ce twoie będąli zmocnione w ony dni w ktore 
ia ty rzeczy uczynię nad tobą: Ia ktory iestem 
Pan, mowiłem to, i uczynię to. 

15. Rozproszę cię między pogany, a rozwie- 
ię cię miedzy narody, a zamierzę koniec nieczy- 
stości twoiey w tobie. 

16. " Będziesz wydziedziczone przed ob- 
licznością poganow, a dowiesz się iżem ia iest 
Pan. 

17. Też ieszcze słowo Pańskie iest do mnie 
podane tym obyczaiem. 

18. Synu człowieczy, Dom Izraelski stał mi 
się żużelicą, wszytcy są iako miedź i cena, i że- 
lazo, i ołow, w pośrodku pieca stali się żużelicą 
od śrebra. 

19. Adla tego tak mowi Pan Bog, Iżeście 
wy wszytcy stali się żużelicą, a przetoż oto ia 
was zgromadzę w pośrod Ieruzalem. 

20. Tako społu zlewaią srebro, miedź, że- 


D 


B'To iest rzeczy ty ktore były ku czci bałwa- 
nom poświęcone. 

CTo iest niektorzy mieszczanie twoi nie 
wstydliwie się łączyli z macochami swemi. 

D'Takowe obcowanie w zakonie zakazane 
było od Boga. 

ETo iest, na znak bolesci wielkiey. 

Ę Iakoby rzekł iuż nie będziesz dziedzic- 
twem Bożym, owszem będziesz opuszczone. 


'lerem.5:8. 
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lazo, ołow, i cenę w pośrod pieca aby się od 
ognia rospuściły, taki ia was zgromadzę w gnie- 
wie moim, i w popędliwości moiey was w piec 
włożywszy rospuszczę. 

21. Zgromadzę was i podpalę was w gnie- 
wie popędliwości moiey, i stopnieiecie w nim. 

22. Tako śrebro bywa roztopione w pośrod 
pieca, tak się i wy roztopicie w pośrod tego, 
a dowiecie się iżem ia iest Pan, gdy na was wy- 
leię gniew moy. 

23. Potym słowo iest mnie podane od Pa- 
na tym sposobem. 

24. Synu człowieczy rzecz do niey, Tyś iest 
ziemia nieczysta, * a nie odwilżona w dzień 
popędliwości. 

23507 Sprzysiężenie prorokow iey iest 
w pośrodku niey, oni pożarli dusze iako lew 
ryczący ktory chwyta łup, Złupili ie z bogactw 
i z sławy, wdow dosyć namnożyli w pośrod 
iey. 

26. Kapłani iey zgwałcili zakon moy, po- 
szpecili święte mieysca moie, miedzy świętym 
i przeklętym nie czynili rożnice, a miedzy czy- 
stem i nie czystem rozeznania nie czynili, od 
Sabatow moich odwrocili oczy swe, a byłem 
zelżon miedzy niemi. 

27. * Książęta iey w pośrod iey iako wilcy 
łup chwytaiący ku wylaniu krwie, i ku traceniu 
dusz, i ku szukaniu zysku łakomego. 

28. ! Prorocy też iey tynkowali ią wapnem 
nie gaszonem, powiedaiąc im rzeczy prożne, 
a oznaymuiąc im kłamstwa mowiąc, Tak mo- 
wi Pan Bog gdyż iednak Pan nie mowił. 

29. Lud pospolity gwałt i krzywdę czyni, 
i udał się za łupiestwem, potrzebnego i ubo- 
giego trapili, przychodnia niesprawiedliwie 
i gwałtem uciskali. 

30. A szukałem miedzy nimi męża, J kto- 


SPrzyrownawa lud ten ku niepłodney zie- 
mi od ktorey Bog odeymuie błogosławień- 
stwo swoie. 

ATu fałszywi prorocy spiknęli się społu 
aby iednostaynie trwały w nauce swey fałszy- 
wey. 

IProrocy ktorzy mieli karać i sztrofować 
lud tedy im pobłażali i pokrywali kłamstwem 
swym obrzydłe grzechy iego. 

JTemi słowy rozumie człowieka takiego 
ktoryby imieniem ludu wszytkiego mogł się 
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ryby ugrodził płot, a ktoryby stanął na miescu 
obalonym przede mną, za ziemię żebych iey 
nie borzył, alem go nie znalazł. 

31. Adla tegoż rozlałem na nie gniew moy, 
a 6 wytraciłem ie ogniem popędliwości moiey, 
Zwyczaiow ich pomściłem się nad głową ich, 
mowi Pan Bog. 


KAPITUŁA 23 

€ 1. Prorokuie przeciw bałwochwal- 
stwu Samariey i leruzalem pod tymi 
imiony Ahola i Aholiba. 11. Ukazu- 
ie bałwochwalstwo Samariey. 14. Ka- 
rze lud Ierozolimski iż nasladował bał- 
wochwalstwo Kaldeyczykow i Egiptcy- 
anow. 22. Przepowieda iż ma być ze- 
psowano od tych samych ktorych bo- 
gi chwaliło. 36. Wylicza bałwochwal- 
stwa tak iednego iako i drugiego mia- 
sta. 46. Opowieda upadek ich. 


1. Ieszcze też słowo Pańskie było mnie da- 
ne tym obyczaiem. 

2. Synu człowieczy, Były dwie niewieście 
corki iedney matki. 

3. Ony się nierządnicami stały w Egiptcie, 
a w młodości swey wszetecznicami były, tam 
ie ściskano za piersi, a tam są zdławione cycki 
ich panieńskie. 

4. Tych imiona były, * Ahola starsza, a sio- 
stra iey * Aholiba, Iam ie wziął za żony, a ony 
mnie zrodziły syny i corki, Imię Ahole iest Sa- 
marya, a Aholiba iest Ieruzalem. 

5. © Cudzołożyła Ahola będąc za mną, 
a szalała w miłości przeciw gamratom ” As- 
syryanom sąsiadom swoim. 

6. Ktorzy chodzili w szatach iedwab- 
nych, Książęta i panowie wszytcy młodzieńcy 
wdzięczni i iezdzcy na koniech. 

7. Ona popełniła cudzołostwa swoie 
z przednieyszymi młodzieńcy Assyryiskimi 


przed Panem stawić prosząc go aby od nich 
zawściągnął pomsty swey i gniewu swego. 

KMowi Prorok o przyszłym wytraceniu ia- 
koby się iuż stać miało. 

A'To iest mieszkaiąca sama w sobie. 

B'To iest, mieszkanie moie abo przybytek 
moy. 

CTo się stało gdy Ieroboam bałwochwal- 
stwo w wiodł do Izraela. 

D'To iest, złączyła sie z Assyryany pokłada- 


iąc w nich ufanie swoie. 
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i ze wszytkiemi ktore miłowała, we wszytkich 
bałwaniech ich splugawiła się. 

8. Nad to cudzołostwa swoie ktorych się 
od Egiptcyanow nauczała nie chciała opuścić, 
abowiem * sypiali z nią w iey młodości a ścisz- 
kali ią za piersi iey panieńskie i sprosnemi cu- 
dzołostwy swemi oszpecili ią. 

9. A dla tegoż podałem ią w ręce gamra- 
tom iey w ręce synow Assyryiskich przeciwko 
ktorym ona szalała w miłości. 

10. * Oniodkryli sromotę iey, pobrali syny 
i corki iey, a samę mieczem zabili, a tak stała 
się nasprosznieyszą miedzy niewiastami, a iest 
na nie wydan dekret. 

11. To widząc siostra iey Aholiba więcey 
iest zapalona miłością nierządną niż ona, a po- 
pełniła cudzołostwa sprosnieysze niźli siostra 
iey. 

12. Ona się rozmiłowała synow Assyry- 
iskich, Książąt i paniąt i sąsiadow ubranych 
w szaty kosztowne, ieźdźcow siedzących na 
koniech, i wszytkich młodzieńcow przedniey- 
szych. 

13. I widziałem że się splugawiła, a iż iedna 
droga ich obudwu była. 

14. Aleona tym więcey rozmnożyła cudzo- 
łostwa swoie, abowiem gdy widziała męże na 
ścienie wyrażone obrazy Kaldeyczykow malo- 
wane © lazurem. 

15. Opasane pasami na biodrach ich, i koł- 
paki farbowane maiące na głowach swych, 
i kształt onych wszytkich był Książęcy podob- 
ny Babilończykom ktorzy się w ziemi Kaldey- 
skiey zrodzili. 

16. Tych się ona rozmiłowała iednym wey- 
źrzeniem oczu swych, a wyprawiła do nich 
posły do Kaldeiey. 

17. A gdy synowie Babilońscy przyszli si 
ku łożu iey nierządney miłosci i splugawili ią 
cudzołostwem swoim, ona się też splugawiła 
z nimi i obmierziła ie sobie. 


EDuch święty aby tym iaśniey okazał spro- 
sność bałwochwalstwa używa tych słow kto- 
remi się hydzą serca czyste i uszy nie winne 
a to dla tego żebychmy sobie tym więcey ten 
grzech mierzili. 

FTo iest, zelżywie ią z hańbili. 

GAlbo Minią. 

HDawa znać o bałwochwalstwie ktorym 
się cudzołożyli z bałwany Kaldeyskimi. 
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18. Atakgdy obiawione były cudzołostwa 


iey i odkryta sromota iey, tedy chuć moia od- 


stąpiła od niey tak iako od siostry iey odstąpiła 
też była życzliwość moia. 
19. Ktemu ona rozmnożyła cudzołożenia 


swoie, pamiętaiąc dni młodosci swoiey w kto- 


re cudzołożyła w ziemi Egiptskiey. 


20. I szalała w miłosci przeciwko gamra- 


tom swoim ktorych ścierwy iako ścierw osli, 


a przyrodzenie ich iako przyrodzenie końskie. 
21. Przywiodłaś sobie na pamięć spro- 
sność młodosci swoiey, gdy cię ściskali Egipt- 


cyanie za piersi młodosci twoiey. 

22. A przetoż o Aholibo, tak mowi Pan 
Bog, Oto ia pobudzę gamraty twe na cię, od 
ktorych odstąpiła chuć twoia, a przywiodę ie 
na cię ze wsząd. 


23. To iest, syny Babilońskie i wszytki Kal- 


deyczyki, przełożone, i ! Soa, i Koa, i wszytki 


syny Assyriyskie z nimi, młodzieńce, przed- 
nieysze wszytki Książęta i Hetmany znamieni- 


te, ktorzy wszyscy na koniach ieżdżą. 
24. I przyiadą przeciw tobie na woziech, 


na rydwaniech, i na karetach, z wielkością lu- 
du, a ogarną cię tarczami, pawęzami i przyłbi- 


cami, a podam im w ręce sąd, i będą cię sądzić 
wedle swoich praw. 

25. Obrocę] gniew moy na cię, tak iż się 
oni z popędliwością z tobą sprawować będą, 
i obrzeżąć £ nos i uszy, a ostatki twoie pod 
miecz polęgą: Oni poimaią syny twe i corki 
twoie, a ostatki twoie ogniem pożarte będą. 


26. Zwloką cię z odzienia twego, a rozbio- 


rą klenoty twe ktorymi się stroisz. 


27. Uczynię koniec obrzydłości twey, i cu- 
dzołostwu twemu z ziemie Egiptskiey, ani pod- 
niesiesz więcey do nich oczu swoich, i nie ro- 


spomnisz sobie daley Egiptu. 
28. Abowiem tak mowi Pan Bog, Oto ia 


podawam cię w ręce tych ktore masz w niena- 


wisci, w ręce tych ktorymi się brzydzi dusza 
twoia. 
29. I będą z tobą poczynać w nienawiści, 


UTy są imiona niktorych hetmanow co by- 
ti w woysku krola Babilońskiego. 

JIakoby rzekł, tak cię będę karał iako mę- 
żowie żony swe karzą gdy ie zastaną na cudzo- 
łostwie. 

KPrzez nos rozumie stan krolewski przez 


uszy kapłany, a przez ostatki lud pospolity. 
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a wszytki twe bogactwa z pracą nabyte pobio- 
rą, i zostawią cię nagą a odkrytą:  Odkryie się 
sromota cudzołostwa twego, plugastwo twe 
i nieczystoty twe. 

30. Stanie się to nad tobą przeto żeś cudzo- 
łożyła z pogany, a iżeś się splugawiła w bałwa- 
niech ich. 

31. Chodziłaś drogą M siostry twey, a prze- 
toż N kubek iey dam w rękę twoię. 

32. Tak mowi Pan Bog, Kubek siostry 
twey © szeroki i głęboki spełnisz, a będziesz 
na pośmiech i na igrzysko, bo kubek będzie 
wielki. 

33. Piiaństwem i bolescią będziesz napeł- 
niona z kubka spustoszenia i smętku, z kubka 
siostry twey Samariey. 

34. Będziesz gi pić wysysaiąc, i skorupy ie- 
go pokruszysz, a podrapiesz sobie piersi swe, 
abowiemem ia to mowił, mowi Pan Bog. 

35. A dla tegoż tak mowi Pan Bog, Przeto 
iżeś mię zapomniała, a zarzuciłaś mię w tył 
twoy, odniesiesz też na sobie smrodliwości 
twoie i cudzołostwa twoie. 

36. I rzekł do mnie Pan, Synu człowieczy, 
izali sądzić nie masz Ahole i Aholiby, abyś im 
nie miał oznaymić obrzydłości ich: 

37. Abowiem ony cudzołożyły, a krewi 
iest w ręku ich, cudzołożyły z bałwany swe- 
mi, i syny swe ktore były mnie zrodziły, przez 
ogień przenaszały im ku ” pożarciu. 

38. Aieszcze i to mi uczyniły, splugawiły 
Swięte mieysce moie dnia onego, a pogwałciły 
Sabaty moie. 

39. A gdy ofiarowały syny swe bałwanom 
swoim, wchodziły w on dzień do mieysca mo- 
iego świętego, aby ie pomazali: A otoć tak czy- 
niły w domu moim. 

40. Nad to posłały do © mężow przycho- 
dzących z daleka, ktorzy przez posła wezwani 


przyszli, aim kwoli wymyłaś się, barwiczką ob- 


LTo iest, poznaią wszytcy iżeś odstąpła od 
Boga przez bałwochwalstwo. 

Mo iest, Samaryey. 

N'To iest, tak cię pokarze iako i Samaryą. 

OTymi słowy dawa znać o barzo wielkim 
utrapieniu. 

PTo iest, ku ich poczciwości o czym sobie 
patrz. w 3.Mo.18:21. 

ATo iest, do tych ktorzyby ie byli uczyli 


wiary swey fałszywey. 
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licze swe farbowałaś, i ubrałaś się w kosztowne 
ubiory. 

41. Usiadłaś na przepysznym * łożu, u kto- 
rego stoł chędogo przyprawiony stał, na kto- 
rymeś położyła kadzidło moie i oleiek moy. 

42. Głos zgromadzenia wesołego tam był 
słyszan, i mężowie Sabeyczycy, ktorych barzo 
wiele przywiedziono, co manuelle włożyli na 
ręce ich, a wieńce piękne na głowy ich. 

43. I rzekłem do zastarzałey cudzołożnice, 
Iuż teraz cudzołostwa iey i z nią samą ustaną. 

44. A weszli do niey iako wchodzą do nie- 
wiasty wszeteczney, tak weszli do Ahole i do 
Aholiby, do niewiast przemierzłych. 

45. Przeto mężowie oni sprawiedliwi są- 
dzić ie będą sądem na cudzołożnice ustawio- 
nym, i sądem tych co krewi wylewaią, abo- 
wiem ony są cudzołożnicami, a krewi iest w rę- 
ku ich. 

46. Abowiem tak mowi Pan Bog, przywio- 
dę przeciw im wielkosć ludu, a podam ie na 
łup i na rozerwanie. 

47. Zamiece ie ona wielkosć kamieńmi, 
i mieczmi swemi wytraci ie, syny i corki ich 
pobiie, a domy ich popali. 

48. Odeymę ty obrzydliwosci z ziemie, 
a ukarzą się tym wszytki niewiasty, aby się tego 
wszeteczeństwa waszego nie dopuściły. 

49. Włożę na was plugastwa wasze, a od- 
niesiecie na sobie grzechy bałwanow waszych, 
a poznacie iżem ia iest Pan Bog. 


KAPITUŁA 24 
€ 1. Pod podobieństwem garnca ki- 
piącego, opowieda skażenie Ierozolim- 
skie. 15. Toż czyni w podobieństwie 
umarłey żony swey. 


1. Też potym roku * dziewiątego, miesiąca 
dziesiątego, dnia dziesiątego iest mnie dane 
słowo Pańskie tym obyczaiem. 

2. Synu człowieczy, napisz sobie imię dnia 
oto tego w ktory Krol Babiloński obległ Ieru- 
zalem. 

3. A rzeczesz pod przypowieścią domu od- 
pornego mowiąc ku nim, Pan Bog tak mowi, 
Nagotuy garniec, a postawi gi, i naley do niego 
wody. 

4. Zbierz sztuki do niego, każdą sztukę do- 


RZnaczy ołtarz kosztownie przykryty. 
AT iest za Iechoniasza. 


PROROCTWO EZECHIELOW'E. 
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bra, rurę i łopatkę, a co nalepszemi * kościami 
napełni gi. 

5. Weźmi owieczkę co nawybornieyszą, 
a nakładź ogień z kości pod on garniec, i nie- 
chay wre kipiąc, warz też dobrze kości ony 
w nim. 

6. A przetoż tak mowi Pan Bog, Biada mia- 
stu krwie pełnemu, © garncowi pieniącemu 
się, ktorego nikt nieodszymuie: P Po sztuce 
po sztuce wybieray z niego, nie Ę miecąc nań 
losu. 

7. Abowiem krewi iego iest w pośrod iego, 
ktorą rozlało na opoce suchey, a nie na ziemi, 
gdzieby była * zakryta w prochu. 

8. Iżby tak pobudziła popędliwość moię 
ku pomście, zostawiłem ią na opoce suchey 
aby zakryta nie była. 

9. A dla tego Pan Bog tak mowi, " Bia- 
da miastu krwie pełnemu, z ktorego naniecę 
ogień wielki. 

10. © Nakładźże wiele drew, podpal ogień, 
trawi mięso, zaprawuy czyście, a kości niechby 
przygorzały. 

11. Postawże gi prożny na rzeżewiu, aby się 
rospalił a rozgorzała się miedź iego, ażby się 
rospłynęły w pośrzod niego plugastwa iego, 
a iżby wygorzały szymowiny iego. 

12. Spracowało się w kłopocie, a * wiel- 
kość pian iego nie wyszły z niego, i owszem 
zniszczeią w ogniu. 

13. Nieczystota twoia iest przemierzła, dla 


H 


BTo iest, z tego bydlęcia ktoreś zabił a w 
tym podobieństwie dawa znać zburzenie le- 
rozolimskie. 

CPrzez garniec rozumie leruzalem a przez 
piany złosci mieszczanow iego. 

DDawa znać o pomście ktorą uczynić miał 
gdy ich nie miał zaraz wytracić ale iedny po 
drugich. 

ETo iest, Nieprzebieraiąc aby żadnemu 
z nich nie folgowano. 

FDawa znać o onych złosciach ich ktore za- 
wżdy były przed oczyma Pańskimi aby ie ka- 
rał. 

GW tych słowiech ukazuie iż ma pobudzać 
nieprzyiacioły aby się z nimi tym srożey ob- 
chodzili. 

Hlakoby rzekł, iż się nie polepszyli przetoż 
będą ogniem popaleni. 


"Nahum.3:1. Habak.2:12. 
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tego że gdym cię oczyściał nie iesteś oczyścione 
od plugastwa twego: luż potym nie oczyścisz 
się, aż nad tobą dosyć uczynię gniewowi swe- 
mu. 

14. la Pan mowiłem to, Prziydzieć to 
i uczynię temu dosyć, nie postąpię na zad, ani 
przepuszczę, ani się zmiłuię, Będziesz osądzo- 
ne według drog twoich, i wedle spraw twoich 
mowi Pan Bog. 

15. A potym słowo Pańskie podane iest 
mnie tym sposobem. 

16. Synu człowieczy, oto ia od ciebie odey- 
mę kochanie oczu twoich przez skaranie: Nie- 
będziesz iey żałował, ani płakał, ani wypuścisz 
namnieyszey łzy. 

17. Zawściągni się od wzdychania, nie uży- 
way płaczu iako po umarłym, J czapkę twą 
zwiąż na głowie twoiey, a obuy się w boty, nie 
zasłaniay sobie ust płaszczem, ani iedz chleba 
ludzi żałobnych. 

18. Mowiłem tedy do ludu z poranku, ażo- 
na moia z wieczora umarła, i uczyniłem rano 
tak iakom miał roskazanie. 

19. Alelud rzekł do mnie, I nie oznaymi- 
szże nam tego co się nam znaczy przez ty rzeczy 
ktore czynisz: 

20. A iam im odpowiedział, Słowo Pań- 
skie podane iest mnie w ten sposob. 

21. Powiedz domowi Izraelskiemu, Pan 
Bog tak mowi, Oto Swięte mieysce moie po- 
szpecę, ktore iest chłuba mocy waszey, i kocha- 
nie oczu waszych, a © żal dusz waszych, syno- 
wie też i corki wasze ktoreście po sobie zosta- 
wili upadną od miecza. 

22. Iuczynicie wy także iakom ia uczynił, 
nie zasłonicie ust waszych, a chleba ludzi ża- 
łobnych ieść nie będziecie. 

23. Czapki swoie na głowach swoich mieć 
będziecie, a botow swych z nog nie zzuiecie, 
nie będziecie żałować ani płakać, ale wyschnie- 
cie od złosci waszych, a będziecie wzdychać 
ieden z drugim. 


To iest, żonę twoię iako to samże Prorok 
wykłada w 18.wierszu. 

JCi ktorzy w żałobie chodzili głowy swe 
odkrywali, boso chodzili, wierzchnią wargę 
zasłaniali. 

KTo mowi z tey przyczyny iż z wielką chu- 
cią oczekawali czasu wrocenia do leruzalem 
tak iako im fałszywi prorocy opowiedali. 
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24. A będzie wam na podziw Ezechiel, Wy 
czynić będziecie według tego wszytkiego co on 
czynił, A na ten czas gdy to prziydzie, dowiecie 
się iżem ia iest Pan Bog. 

25. Atysynuczłowieczy dnia tego ktorego 
ia odeymę od nich moc ich, wesele, wielmoż- 
ność ich, kochanie oczu ich, i roskosz dusze 
ich, to iest syny i corki ich. 

26. W ten dzień prziydzie do ciebie ten 
ktory uydzie, a oznaymi to tobie. 

27. W ten dzień otworzą się usta twoie 
z tym ktory uszedł, a będziesz mowił, i nie 
staniesz się więcey niemym, A będziesz im na 
znak, I poznaią iżem ia iest Pan. 


KAPITUŁA 25 
€ 1. Prorokuie przeciw Ammonitom 
i przeciw wielu inym narodom kto- 
rzy się cieszyli z skażenia Ierozolimskie- 
go. 8. przeciw Moabitom i Idumeyczy- 
kom. 15. Przeciw Filistynom i Chere- 


teyczykom. 


1. Słowo Pańskie iest do mnie podane tym 
sposobem. 

2. Synu człowieczy, Obroć twarz swą prze- 
ciw synom Ammonowym, a prorokuy prze- 
ciwko im. 

3. A powiedz synom Ammonowym, Słu- 
chaycie słowa Pana Boga, Iak mowi Pan Bog, 
Iżeście wy A mowili, Nuż nuż przeciw miescu 
memu swiętemu, przeto iż było splugawione, 
i przeciw ziemi Izraelskiey iż była spustoszona, 
i przeciw domowi ludskiemu przeto że iest 
zawiedzion do więzienia. 

4. A dla tegoż, oto ia podam cię w osia- 
dłość tym co są na $ wschod słońca, a oni po- 
stawią w tobie pałace swoie, Oni będą ieść uro- 
dzaie twoie, a pić będą mleko twoie. 

5. Podam * Rabbat ku mieszkaniu wiel- 
błądom, a syny Ammonowe miasto łożyska 
owcam, i dowiecie się żeciem ia iest Pan. 

6. Abowiem Pan Bog tak mowi, Przeto 
iżeś klaskało rękami, a tęptałoś nogami, i wese- 
liłoś się uprzeymym sercem wzgardzaiąc Izra- 
ela. 


Alakoby rzekł, iżeście się z tego kochali że 
mieysce święte moie podane było w ręce nie- 
przyaciołom i zelżone od nich. 

B'To iest, Babilończykom. 

CRabbat to miasto było Filadelfia o czym 
patrz. 2.Samu.12:29. 
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7. A przetoż oto ia wyciągnę rękę swą a po- 
dam cię w rozborzenie poganom, i wykorzenię 
cię z narodow, a wytracę cię z ziemi, i wygładzę 
cię, a dowiecie się iżem ia iest Pan. 

8. P Pan Bog tak mowi, Przeto iż Moab 
i Seir mowili, Oto dom Iudski iest iako ini 
narodowie. 

9. Dla tego oto ia otworzę stronę iednę 
do Moaba, i wszytkich miast iego, i od granic 
iego zacnych krain Betiesymot, i Baalmeon, 
i Kariataim. 

10. Ludzie od wschodu słońca przyzowę 
na Ammonity, a podam ie w dziedzictwo ich, 
tak iż nie zostanie pamiątka więcey synow Am- 
monowych miedzy narody. 

11. Uczynię sąd o Moabie i dowiedzą się 
żem ia iest Pan. 

12. Pan tak mowi, Iż Edomczycy tak się 
srodze mścili nad domem ludskim, a zgrzeszyli 
srodze mszcząc się nad nimi. 

13. A dla tegoż też Pan tak mowi, Wycią- 
gnę rękę moię nad Edom, a wysiekę z niey ludzi 
i dobytki, Uczynię ią pustynią od Teman aż 
do Dedan że polęgą od miecza. 

14. Założę pomstę swą nad Edomem przez 
ręce ludu moiego Izraelskiego, a uczynię 
w Edom według popędliwości i rozgniewania 
mego, i poznaią pomstę moię, mowi Pan Bog. 

15. Tak mowi Pan Bog, Przeto iż Filistyni 
mścili się tak srodze a swowolnym umysłem 
targnęli się na skażenie ich czyniąc dosyć sta- 
rodawney nienawiści. 

16. I przetoż tak mowi Pan Bog, Oto wy- 
ciągnę rękę moię nad Filistyny, wykorzenię Ę 
Chereteyczyki, i wygubię ostatki siedzących 
nad morzem. 

17. Uczynię nad nimi wielkie pomsty ka- 
rząc ie w gniewie, I dowiedzą się żem ia iest 
Pan, gdy się tak pomszczę na nimi. 


KAPITUŁA 26 
€ 1. Prorokuie przeciw miastu Tyru, 
przeto iż się kochało z utrapienia Zy- 
dowskiego. 7. Grozi mu zborzeniem 
od Nabuchodonozora Krola Babiloń- 
skiego. 


DCi byli sąsiady Moabitow w pustyniey 
Arabskiey. 

EFilistyni mieli niktore żołnirze miedzy 
sobą ktore z sobą miewali czasu woyny, a na- 


zywali ie Chereteyczyki. 


PROROCTWO EZECHIELOW'E. 


Kap. 26. 


1. Roku iedennastego, dnia pierwszego 
onegoż miesiąca, stało się ku mnie słowo Pań- 
skie w ten sposob. 

2. Synu człowieczy, przeto iż Tyr mowiło 
przeciw leruzalem, Nuż, nuż, * brana naro- 
dow złamana iest, obrocona iest do mnie, ia 
napełnione będę gdyż ona spustoszała. 

3. I dla tego, tak mowi Pan Bog, Otom ia 
Tyrze przeciw tobie, a przywiodę na cię wiele 
narodow, iako się podnosi morze nawałnościa- 
mi swemi. 

4. Rozborzą mury Tyrskie i wieże iego po- 
każą, i proch iego wymiotę z niego, i uczynię 
ie iako skałę gołą. 

5. Takiż będą na niem rozciągać sieci w po- 
środ morza, abowiem ia to rzekł, mowi Pan 
Bog, i będzie rozerwane miedzy pogany. 

6. Teżi? corki iego ktore są na rolach, będą 
pobite mieczem, a dowiedzą się iżem ia iest 
Pan. 

7. A przetoż, tak mowi Pan Bog, Oto ia 
przywiodę przeciw Tyrowi Nabuchodonozo- 
ra Krola Babilońskiego od pułnocy, ktory iest 
Krol nad krolmi, z końmi, z wozy, z iezdnemi, 
i z wielkiem woyskiem ludu. 

8. Pobiie mieczem corki twoie, ktore są na 
roli, i pobuduie baszty przeciw tobie, i będzie 
na cię miotał z proce, a podniesie tarcz przeciw 
tobie. 

9. Położy naprzeciw tobie i murom twym 
tarany swoie, a potłucze mury twe młoty swo- 
imi. 

10. Proch od koni iego okryie cię, w takiey 
wielkości ich, mury twe zatrząsną się przed 
hukiem iezdnych koł i wozow, gdy wnidzie 
w brany twe, iako w brany miasta poburzone- 
go. 

1. Potłoczy wszytki ulice twoie kopyty ko- 
ni swoich, pobiie lud twoy mieczem, a słupy 
© możności twey zobala na ziemię. 

12. Rozchwycą bogactwa twoie, a złupią 
kupie twoie, rozwalą mury twoie, Pokażą 
roskoszne domy twoie, a kamienie, drzewa, 
i proch twoi wrzucą do wody. 


ANazywa Ieruzalem braną narodow, to 
iest barzo zacnym i ludnym miastem. 

BTo iest, miasteczka i wsi okoliczne. 

CTo iest, obrazy ktoreś postawiło na 
wieczną pamiątkę zacnych Hetmanow two- 


ich. 


Kap. 27. 


13. I uczynię koniec głośnych piosenek 
twoich, a głos arf twych iuż nigdy słyszan nie 
będzie. 

14. Położę cię iako skałę gołą, Staniesz się 
miescem ku rozciąganiu sieci a iuż nigdy zbu- 
dowanym nie będziesz abowiem ia Pan powie- 
działem to, mowi Pan Bog. 

15. Tak mowi Pan Bog Tyrowi, Izali nie 
zadrżą wyspy przed trzaskiem upadu twego 
gdy ranni twoi wołać będą, i gdy się stanie 
srogi mord w tobie: 

16. Wszytki Książęta morskie z stąpią z sto- 
lic swoich, i zdeymą płaszcze swoie, a szaty 
swe haftowane z wloką z siebie, strachem będą 
przyodziani, siędą na ziemi, a na każdą chwilę 
lękać się będą, i zdumieią się nad tobą. 

17. Podniosą nad tobą lament mowiąc to- 
bie: Iakożeś zginęło ktoreś leżało na Morzu 
miasto sławne: ktoreś było mocne Morzem 
ty i z mieszczany twemi, ktorzy byli strachem 
inym wszytkim obywatelom Morskim: 

18. Teraz się zdumieią wszytcy co są na wy- 
spiech w dzień upadku twego, a wszytki wyspy 
Morskie ulękną się skończenia twego. 

19. Abowiem Pan Bog tak mowi, Gdy cię 
tak złożę iako miasto spustoszone, a miasto 
ktore niema mieszczanow, gdy na cię przywio- 
dę nawałnosci, a okryią cię wody wielkie. 

20. I gdy cię w wiodę w grob z tymi kto- 
rzy tam wstępuią, do tych ktorzy od dawnych 
czasow zmarli, a zepchnę cię w niskosci zie- 
mie iako stare upady z tymi ktorzy wchodzą 
do grobow, tak iż w tobie mieszkać nie będą 
i zacną uczynię Ę ziemię żywiących. 

21. Tedy ia ciebie wniwecz obrocę, a iuż 
nie będziesz, iesliby cię szukano nie znaidą cię 
na wieki, mowi Pan Bog. 


KAPITUŁA 27 
€ 1. Z płaczem narzeka na zginienie Ty- 
ru i na spustoszenie iego. 3. Karze PY- 


chę i chłubę iego. 4. Ukazuie iaka była 


DNiektorzy rozumieią przez ziemię żywią- 
cych lud Izraelski ktory ieszcze miał być od 
Boga na wielkie zacnosci wywyższony chociaż 
był barzo zniszczonym, a drudzy rozumieią 
o Tyrskich mieszczanoch ktorym Bog grozi 
iż w tym żywocie nie miał zostawić pamiątki 


ich. 


'leremi.7:34. 
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zacność i ochędoga Tyru, a to dla wiel- 
kości kupiey i narodow ktorzy w niey 
kupiectwa swe sprawowali. 


1. Też ieszcze słowo Pańskie stało się ku 
mnie w ten sposob. 

2. Tytedysynu człowieczy podnieś lament 
nad Tyrem. 

3. Irzeczesz do Tyru, Ty ktore mieszkasz 
nad samym Morzem handluiąc z wielą naro- 
dow, i z wielem wyspow, Pan Bog tak mowi, 
O Tyrze tyś mowiło, lestem doskonałego ochę- 
dostwa. 

4. Granice twe są w pośrod morza ci kto- 
rzy cię budowali uczynili cię tak doskonałym 
w piękności. 

5. Onipobudowali ledliną z Sanir wszytki 
piętra twoie, Cedry Libańskie wzięli aby z nich 
maszty poczynili. 

6. Wiosła twe poczynili z dębow Basań- 
skich, Cieśle Assyryiscy pobudowali ławy 
w nich z kości Słoniow przyniesionych z wy- 
spow Chytym. 

re Żagle twoie hawtowane z płotna cien- 
kiego Egiptskiego sprawione są, i przykrycie 
twoie było z hiacyntu i z szarłatu przywiezio- 
nego z wyspow Elise. 

8. Syończycy i Arwadczycy byli sztyrowni- 
ki cwemi, O Tyrze, twoi mędrcy byli żeglarza- 
mi twoimi. 

9. Starcy z Gebal i mędrcy iego zaprawo- 
wali rozpadliny twoie, wszytki okręty morskie 
i żeglarze ich przypływali ku tobie aby sprawo- 
wali kupiectwa u portu twego. 

10. Persowie, Lydowie, i Libianie ludzie ry- 
cerscy byli w woyszcze twoiem, Tarcze i przy- 
łbice zwieszali około ciebie, oni cię takową 
pięknością ozdobili. 

11. Arwadczycy z zastępy twemi byli wszę- 
dy wkoło na murzech twoich, a Gamadczy- 
cy byli na wieżach twoich, powieszali wszędy 
wkoło na murzech twoich sahaydaki swoie, 
a oni cię tak zupełną pięknością ochędożyli. 

12. Ludzie z Tarsys byli kupcy twoiemi 
zieżdżaiąc się na iarmarki twoie dla wielkości 
bogactw twoich, dla srebra, żelaza, ceny, i oło- 
wiu. 

13. Iawan, Tubal, i Mesech oni handlowali 
z tobą przedawaiąc niewolniki i naczynia mie- 
dziane na iarmarkach twoich. 

14. Ktorzy są z narodu Togarma konie iz 
ieźdźcy i muły pędzili na iarmarki twoie. 
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15. Synowie z Dedan byli kupcy twoimi, 
wiele wyspow pełne są kupiey twoiey, dawali 
na frymark kości słoniowe i drzewo * Ebano- 
we. 

16. Syriyczycy byli kupcy twoiemi, dla 
wielkości robot twoich, Karbunkulusy, szar- 
łaty, hawtarskie rzeczy, płotna subtelne, perły 
i korale wykładali na iarmarkach twoich. 

17. Tuda i ziemia Izraelska też byli kupcy 
twoyemi ze zbożem, ktore wieźli na twe tar- 
gi $ z Minnit, i z Pannag, ktemu miod, oley 
i żywicę. 

18. Damaszczanie byli też kupci twemi we 
wszelakiey robocie i towarzech twoich, z winy 
Helbon i z białą wełną. 

19. Dani Iawan kramarze wykładali kupie 
swe na twym iarmarku żelaza robione, kasyą 
i tatarskie ziele. 

20. Dedańczycy byli kramarzmi twemi 
z sukny kosztownemi na iezdne. 

21. Arabczycy i wszytki Książęta Cedar, 
spolną ręką handlowali z tobą baranmi, skop- 
mi, i kozły, a byli kupcy twemi. 

22. Kupcy Sabeyscy i z Ramy byli kupcy 
twoimi, wszytki kosztowne zioła i drogie ka- 
mienia i złoto przedawali na targoch twoich. 

23. Harańczycy, Chaneyczanie, Edeńczycy, 
kupcy z Saby i Assyriyczycy i Chilmadczycy 
ustawicznie z tobą handlowali. 

24. A kupczyli w tobie wszelakiemi rze- 
czami, szatami iedwabnemi, rzeczami hawto- 
wanemi, ktore oni w skrzyniach Cedrowych 
dobrze powrozmi i łańcuchy obwarowanych 
przywozili na iarmarki twoie. 

25. Okręty z Tarsys ustawicznie chodziły 
do ciebie dla kupiectwa twego, i byłoś napeł- 
nione i zbogacone barzo w pośrod morza. 

26. Marynarze twoi wywiedli cię na wiel- 
kie wody, Wiatr od wschodu słońca rozbił cię 
w pośrod morza. 

27. Bogactwa twe i składy twoie, kupie 
twoie i żeglarze i szternicy twoi, robotnicy za- 
prawuiący rozpadliny twoie, i kupcy towarow 
twoich, wszyscy mężowie waleczni ktorzy są 
w tobie, i wszytko pospolstwo ktore iest w po- 
środ ciebie, upadną pośrod morza w dzień 


ADrudzy czytaią pany. 

BMinnity i Pannag są przezwiska tako- 
wych mieysc, na ktorych się znamienite zbo- 
ze rodziło w Izraelskiey ziemi. 


PROROCTWO EZECHIELOWE. 


Kap. 28. 


upadku twego. 

28. Przedmieścia twoie zadrżą przed gło- 
sem wołania żeglarzow twoich. 

29. A wszyscy ci ktorzy robią wiosły wyni- 
dą z okrętow swoich, wszyscy żeglarze i spraw- 
ce okrętow, staną na ziemi. 

30. Izawołaią nad tobą głosem swym, a ża- 
łobliwie narzekać będą, nasypą prochu na gło- 
wy swoie, i w popiele walać się będą. 

31. Ogolą nad sobą włosy swoie, a opaszą 
się wormi, będą płakać nad tobą w gorzkości 
dusze swey płaczem barzo gorzkim. 

32. Adzieci ich podniosą nad tobą lament, 
a będą nad tobą narzekać, mowiąc, I ktoreż 
iest miasto takie iakie było Tyrus: ktore iest 
wycięte w pośrod morza: 

33. Gdyś wywoziło kupie twoie z morza, 
nasycałoś wiele narodow, a bogaciłoś Krole 
ziemskie wielkością skarbow twych i towarow 
twych. 

34. Czasu w ktory będziesz starto od na- 
wałności morskich, w głębokości wod kupią 
twoią będzie i wszytek lud twoy w pośrod cie- 
bie potoną. 

35. Wszyscy mieszkaiący na wyspiech zdu- 
mieią się nad tobą, a krolowie ich zadrżą od 
strachu, i zfrasuią się na twarzy. 

36. Kupcy postronnych narodow zaświ- 
sną nad tobą, boś było na postrach, a iuż nie 
będziesz na wieki. 


KAPITUŁA 28 
€ 1. Prorokuie przeciw Tyrowi i Sydo- 
NOWI. 

1. Asłowo Pańskie iest mi podane, w ten 
sposob. 

2. Synu człowieczy rzecz Książęciu Tyrskie- 
mu, Pan Bog tak mowi, Iż się serce twe podno- 
siło a mowiłeś, lam iest bog, na stolicy Boskiey 
siedzę w pośrod morza, gdyżeś ty iest człowiek 
a nie Bog, Tyś mniemał w sercu swym iżeś iest 
Bogiem. 

3. A Otoiesteś mędrszy niż Daniel, a nie- 
masz nic taiemnego, czegobyś ty nie wiedział. 

4. Nazbierałeś sobie maiętności mądrością 
twą i rozumem twym, a nabyłeś sobie złota 
i srebra mnostwo do skarbu swego. 

5. Wzmogłeś się wielką mądrością z kupiec- 
twem twym, w wielkich maiętnościach, i pod- 
niosło się serce twe w bogactwach twoich. 


ATi. wedle mniemania twego. 


Kap. 29. 


6. Przetoż tak mowi Pan Bog, Iżeś serce 
twe przekładał iako serce Boże. 

7. Dla tego oto na cię przywiodę ludzi po- 
stronne, namocnieysze z poganow, ktorzy do- 
będą mieczow swych przeciw piękney mądro- 
ści twoiey, a oszpecą zacność twoię. 

8. Wepchną cię do dołu, a śmiercią 
umrzesz tych zabitych ktorzy poginęli pośrod 
morza. 

9. Izali w ten czas rzeczesz przed zabiia- 
czem twoim, estem Bog: anoś ty iest człowie- 
kiem, a nie Bogiem w ręku morderza twego. 

10. Umrzesz śmiercią nie obrzezańcow od 
rąk ludzi postronnych, bom ia to mowił, mo- 
wi Pan Bog. 

1. Przytym słowo Pańskie iest tak do mnie 
podane. 

12. Synu człowieczy podnieś lament nad 
Krolem Tyrskiem, a mow do niego, Pan Bog 
tak mowi, Tyś iest nadostatecznieyszy, a napeł- 
niony mądrością, i doskonały w cudności. 

13. Byłeś w Eden w ogrodzie Bożym, przy- 
krycie twe wszytko było kamienie drogie, sar- 
dius, topazius, iaspis, Chryzolit, onix, beryl, 
szafir, karbunkulus, szmaragd, i złoto, robotą 
bębnow twych i piszczałek twych były tobie 
zgotowane dnia tego ktoregoś iest stworzon. 

14. Tyś iest $ Cherubin wielki okrywaią- 
cy, a $ postawiłem cię na gorze swiętey Bożey, 
w pośrod kamienia ognistego przechadzałeś 
się. 

15. Tyś w drogach twoich był doskonałym 
od dnia narodzenia twego aż iest doznana nie- 
prawość twoia w tobie. 

16. Pełno w tobie złości dla wielkości kup- 
cow twoich, i zgrzeszyłeś, dla czego oto wyrzu- 
cę cię z gory Bożey, i zepsuię cię o Cherubie 
okrywaiący z pośrodku kamienia ognistego. 

17. Bo serce twe podniosło się dla piękno- 
ści twoiey, Popsowałeś mądrość twą w iasności 
twoiey, Zrzucę cię na ziemię, a położę cię przed 
Krolmi że im będziesz na podziw. 

18. Pomazałeś swięte mieysce twoie wiel- 
kością złości twoich, i nieprawością kupiectw 


twych, I wywiodę ogień z pośrod ciebie kto- 


BZowie go Cherubem dla iego zacnosci, 
także i okrywaiącym dla dostoieństwa iego. 

CTo mowi dla tey przyczyny iż Krol Tyrski 
wspomagał Salomona w budowaniu kościo- 
ła. 


Stare Przymierze, Księga 26. 


979 


ry cię pożrze, a obrocę cię w popioł na ziemi 
przed wszemi co na cię patrzyć będą. 

19. Wszyscy co cię znaią miedzy pogany 
zdumieią się nad tobą, Byłeś im strachem, ale 
iuż nigdy nie będziesz. 

20. Potym słowo Pańskie iest mnie poda- 
ne tym obyczaiem. 

21. Synu człowieczy obroć twarz swą prze- 
ciw Sydonowi, a prorokuy przeciw iemu. 

22. A mowi, tak mowi Pan Bog, oto mam 
z tobą czynić Sydonie, a będę uwielbion w to- 
bie, i dowiedzą się żem ia iest Pan, gdy nad nim 
uczynię sąd a okażę się świętym nad nim. 

23. Poslę do niego mor i krewi w pośrod 
ulic iego, a pobici upadną w nim i tam i sam 
od miecza, a dowiedzą się iżem ia iest Pan. 

24. I nie prziydzie więcey na dom Izraelski 
tarn kolący, i ciernie boleść zadawaiące z każ- 
dey strony od tych ktorzy są w okoł iego, a kto- 
rzy ie łupią. I dowiedzą się żem ia iest Pan Bog. 

25. Tak mowi Pan Bog, Gdy zgromadzę 
dom Izraelski z narodow, miedzy ktorymi są 
rosproszeni, a okażę się świętym w nich przed 
oczyma narodow: Będą mieszkać w ziemi swey 
ktoram dał słudze memu Iakobowi. 

26. I będą w niey mieszkać bespiecznie, 
a pobuduią domy i będą szczepić winnice, tam- 
że mieszkać będą beśpiecznie, gdy uczynię sąd 
o tych okolicznych ktorzy ie łupią, a dowiedzą 


się żem ia iest Pan Bog ich. 


KAPITUŁA 29 
€ 1. Prorokuie przeciw Krolowi i krole- 
stwu Egiptskiemu. 6. ukazuie iż Zydo- 
wie prożno nadzieię pokładali w Egipt- 
cyaniech. 13. Obiecuie iż się Egiptcy- 
anie wrocić mieli do oyczyzny swoiey 
po czterdzieści lat. 17. Egipt podan iest 
Krolowi Nabuchodonozorowi, za pra- 


cą ktorą podiął przeciw Tyriyczykom. 


1. Roku dziesiątego i Miesiąca dziesiątego, 
a dnia dwunastego tegoż Miesiąca, słowo Pań- 
skie stało się tak do mnie. 

2. Synu człowieczy, obroć twarz swą prze- 
ciw Faraonowi Krolowi Egiptskiemu, a proro- 
kuy przeciw iemu i przeciw Egiptowi wszyt- 
kiemu. 

3. Opowiedz a mowi, Pan Bog tak mowi, 
Oto mam z tobą czynić o Farao Krolu Egipt- 
ski, smoku wielki, ktory leżysz w pośrzodku 
rzek twych, a mowisz, Moia iest rzeka, a iam 
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ią sobie * przywiodł. 

4. Ia zarzucę $ wędę w paszczękę twoię, 
a uczynię to iż przylną na łuskach twych ryby 
rzek twoich, i wywlokę cię z pośrzodku rzek 
twoich, a wszytki ryby powiązną około łusk 
twoich. 

5. Zostawię cię na puszczy ze wszytkimi 


rybami rzek twych, polężesz na polu i nie po- 


zbieraią cię, ani cię zgromadzą, podałem cię 
bestyam ziemskim i ptakom powietrznym za 
pokarm. 

6. I dowiedzą się wszyscy mieszkaiący 
w Egiptcie iżem ia iest Pan, przeto iż oni byli 
iako podparciem ze © trzciny domowi Izrael- 
skiemu. 


7. Gdy cię P uchwycą ręką, złamiesz się, 


a podrapiesz ich wszytko ramię, a kiedy się to- 


bą podeprą, skruszysz się: Izali tedy zmocnisz 
wszytki biodra ich: 

8. A dla tego tak mowi Pan Bog, Oto na 
cię wiodę miecz, a wytnę z pośrzodku ciebie 
człowieka i dobytek. 

9. I będzie ziemia Egiptska spustoszona 
i poborzona, a dowiedzą się żem ia iest Pan, 
dla tego iż mowiła, Rzeka moia iest, a iam ią 
sobie przeprawiła. 

10. A przetoż oto ia chcę z tobą czynić, i z 


rzekami twemi, podam ziemię Egiptską w spu- 


stoszenie, i w wielkie rozborzenie, od wieże * 


Syene aż do granic Etyopskich. 

11. Nie postanie tam noga człowiecza, ani 
noga bydlęca tam przeydzie, ani w niey będą 
mieszkać przez czterdzieści lat. 

12. Uczynię z ziemie Egiptskiey pustynią, 
iako ine ziemie pograniczne są puste, a miasta 


ich tak będą spustoszone iako i drugie, a będą 


leżeć poborzone przez czterdzieści lat: Rospro- 


szę Egiptcyany miedzy narody, a rozwieię ie po 
ziemiach. 


AAbo iako niektorzy wykładaią, Iam sa- 
mego siebie stworzył. 

B'Tymi słowy dawa znać iż ma przywieść 
wielkie woysko przeciw Egiptcyanom, ktore 
nazywa tymi rybami. 

CTu dawa znać o barzo słabey mocy Egipt- 
skiey, iż oni nie mogli nic pomoc Izraelczy- 
kom. 

D'To iest, Gdyć oni ufać będą. 

ETo miasto iest sławne w Egiptcie leżące 
ku południowi. 


PROROCTWO EZECHIELOW'E. 


Kap. 30. 


13. A wszakoż Pan Bog tak mowi, Po czter- 
dzieści lat zgromadzę Egiptcyany z narodow, 
miedzy ktorymi byli rosproszeni, i przeprowa- 
dzę więźnie Egiptskie. 

14. Przywiodę ie do ziemię Patros, do zie- 
mie mieszkania ich, i będą tam maluczkiem 
krolestwem. 

15. * Będzie namnieyszym miedzy krole- 
stwy, ani się będzie więcey wywyższało nad 
narody, abowiem ie tak złożę, iż nie będą pa- 
nowali narodom. 

16. A nie będzie iuż daley ufaniem domu 
Izraelskiego, poduszczaiąc go ku złości, aby się 
oglądali za nimi, i dowiedzą się iżem ia iest Pan 
Bog. 

17. Istało się roku dwudziestego siodme- 
go, Miesiąca pierwszego i dnia pierwszego, iż 
słowo Pańskie mnie iest podane tym sposo- 
bem. 

18. Synu człowieczy, Nabuchodonozor 
Krol Babiloński © ociążył pracą wielką woy- 
sko swe u Tyru, wszytki głowy ich obłysiały, 
i ramiona ich H posadnione są, a przedsię mu 
się ! nagroda nie stała ani woysku iego z Tyru, 
za posługę ktorą mnie czynił przeciw iemu. 

19. A przetoż tak mowi Pan Bog, Oto ia 
Nabuchodonozorowi Krolowi Babilońskie- 
mu dawam ziemię Egiptską, i zabierze wiele 
ludu iey, i wszytki maiętnosci złupi i rozchwy- 
ci bogactwa iey, a to będzie nagroda woysku 
iego. 

20. Zatę posługę ktorą mnie tam uczynił, 
podałem mu ziemię Egiptską, iż on tam mnie 
służył, mowi Pan Bog. 

21. Dnia onego uczynię to iż się rozroście 
rog domu Izraelskiego, a otworzę usta twe 
w pośrzodku ich, a poznaią iżem ia iest Pan. 


FTo mowi, iż Egipt od onego czasu zawż- 
dy był pod posłuszeństwem Krolow Perskich 
i Greckich, a na ostatek pod państwem Cesa- 
szow Rzymskich. 

STo iest, długim oblężeniem dobywał 
miasta Tyru z wielką trudnością i pracą. 

H'To iest, od kamienia i od inych przypraw 
ku dobywaniu należących ktore oni nosili na 
ramionach swych. 

TTo iest więtszą utratę wziął u Tyru niż po- 
żytek. 

FTo iest, dobywaiąc miasta Tyru. 


Kap. 31. 


KAPITUŁA 30 
€ i. Narżeka na skażenie Egiptskie. 
5. Prorokuie przeciw wielu narodom. 


1. Tedy Słowo Pańskie tak iest mnie poda- 
ne. 

2. Synu człowieczy, prorokuj a mowi, Tak 
powieda Pan Bog, Zawyicie, Biada dniowi. 

3. Abowiem bliski iest dzień, a tuż iest 
dzień Pański, dzień chmurny, a czas poganow 
prziydzie. 

4. Miecz prziydzie do Egiptu, a będzie 
strach w ziemi Etyopskiey, gdy upadną ran- 
ni w Egiptcie, a wielkość iego będzie poimana, 
i grunty iego podwrocone będą. 

5. Etyopczycy, Libianie, i Lidiyczycy ze 
wszytkim ludem pospolitym, i Chubczycy też, 
i synowie ziemie przymierza polęgą od miecza 
z nimi. 

6. Tak mowi Pan, Iciteż ktorzy podpieraią 
Egipt polęgą, a pycha mocy iego stracona bę- 
dzie, od wieże Syene, polęgą w nim od miecza, 
mowi Pan Bog. 

7.  Rozborzeni będą w pośrzod ziemi spu- 
stoszonych, a miasta ich będą miedzy miasty 
poborzonemi. 

8. I dowiedzą się żem ia iest Pan gdy zapalę 
ogień w Egiptcie, i gdy będą potarci wszyscy 
pomocnicy iego. 

9. Dnia onego wynidą odemnie posłowie 
w okręciech ku strachowi ziemie Etyopskiey 
wiele ufaiącey sobie, i będzie miedzy nimi 
strach iaki był w dzień porażki Egiptskiey, abo- 
wiem * iuż oto przychodzi. 

10. Pan Bog tak mowi, Uczynię koniec 
wielkości Egiptskiey, przez rękę Nabuchodo- 
nozora Krola Babilońskiego. 

I. Onilud iego z nim, i ini naokrutniey- 
szy narodowie prziydą ku skażeniu ziemie, 
a dobędą mieczow swych przeciw Egiptowi, 
i napełnią ziemię pobitymi. 

12. Wysuszę ieziora a zaprzedam ziemię 
w ręce złośnikow, i spustoszę ziemię ze wszyt- 
kim co w niey iest przez ręce postronnych, la 
Pan mowiłem to. 

13. * Pan Bog tak mowi, Wytracę bałwany, 
i wniwecz obrocę obrazy z Memfis, a książę- 
cia ziemie Egiptskiey nie będzie daley, a strach 
będzie po wszey Egiptskiey ziemi. 


Ao iest, czas nawiedzenia iego. 


"Zach.13:2. 
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14. I poborzę Patros, a podpalę ogień w 5 
Zoan, a założę sądy w No. 

15. Wyleię gniew moy na Syn, ktore iest 
mocą Egiptską, a wykorzenię wielkość z No. 

16. Założę ogień w Egiptcie, a Syn się dziw- 
nie rozżali, i No będzie rozborzone, a Nof 
ucisk będzie cierpieć każdy dzień. 

17. Młodzieńcy Awen i Fibeset, polęgą od 
miecza, a ony poydą w poimanie. 

18. Dzień się zaćmi w Tafnis kiedy tam po- 
kruszę zatwory Egiptskie, a pycha możności 
iego ustanie w nim, obłok ią odkryie, a corki 
iego będą zawiedzione do więzienia. 

19. Uczynię sądy w Egiptcie, a dowiedzą 
się iżem ia iest Pan. 

20. Roku iedennastego dnia siodmego, 
miesiąca pierwszego, stało się słowo Pańskie 
ku mnie tym sposobem. 

21. Synu człowieczy, Złomię ramię Fara- 
ona Krola Egiptskiego, a oto nie iest zawinione 
aby było zleczone, nie było zawinione chus- 
teczkami aby mogł dzierżeć miecz. 

22. A dla tego tak mowi Pan Bog, Oto ia 
oborzę się na Faraona Krola Egiptskiego, a zła- 
mię ramię iego mocne i nałomione, a wybiię 
miecz z rąk iego. 

23. Irozrzucę Egiptcyany miedzy narody, 
a rosproszę ie po ziemiach. 

24. A umocnię ramiona Krola Babiloń- 
skiego, i podam miecz moy w ręce iego, potrę 
ramiona Faraonowe, a będzie krzyczał przed 
nim iako ten ktory iest raniony na śmierć. 

25. Umocnię ramiona Krola Babilońskie- 
go, a ramiona Faraonowe zemdleią, i poznaią 
żem ia iest Pan, gdy podam miecz moy w rę- 
ce krola Babilońskiego, a on go dobędzie nad 
ziemią Egiptską. 

26. Irozproszę Egipt miedzy narody, a roz- 
wieię ie po ziemiach, i dowiedzą się żeciem ia 
iest Pan. 


KAPITUŁA 31 
€ 1. Wypisuie szczęście i zacność krola 
Assyriyskiego w podobieństwie drze- 
wa Cedrowego. 10. Opowieda upadek 
i skażenie iego. 


1. Potym roku iedennastego, miesiąca trze- 
ciego, dnia pierwszego, Słowo Pańskie było 
mnie podane w ten sposob. 


B Abo Tafnis. 
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2. Synu człowieczy mowi do Faraona krola 
Egiptskiego, i do wielkości iego, Do kogożeś 
podobien w wielmożności swoiey: 

3. A Oto Assur był iako drzewo Cedrowe 
Libańskie, z pięknymi gałąskami, szeroko cień 
podawaiąc, a wysokiego wzrostu, wierzch iego 
był miedzy gęstymi rozgami. 

4, P Wody go wychowały, a głębokości 
wod wywyższyły go, rzeki iego płynęły około 
szczepow iego, i przywiodł strumienie swoie 
do wszytkich drew polnych. 

5. A dla tegoż się wywyższył wzrost iego 
nad wszytki drzewa polne, a rozkrzewiły się 
latorosli iego, gałęzi iego rozszyrzyły się dla 
wielkości wod ktore on wypuszczał. 

6. Wszytki ptastwa powietrzne czyniły so- 
bie gniazdka na gałęziach iego, i wszitki zwie- 
rzęta polne mnożyły się pod gałęziami iego, 
i mieszkali wszytcy narodowie zacni pod cie- 
niem iego. 

7. Barzo był piękny w swey wielmożności, 
i w szyrokości gałązek swych, abowiem korzeń 
iego był miedzy obfitemi wodami. 

8. Cedry nie zagłuszyły go w ogrodzie © 
Bożym, iedliny podobnymi nie były rozgam 
iego, a kasztanowe drzewa nie były iako gałęzi 
iego, a żadne drzewo w ogrodzie Bożym nie 
było iemu rowne w piękności iego. 

9. Iam go sprawił pięknym w wielkości ga- 
łązek iego, i wszytki drzewa ktore były w Eden 
"w ogrodzie Bożym zazdrościły mu tego. 

10. A przetoż tak mowi Pan Bog, Iż się tak 
wyniosł w wysokości, a wywyższył wierzch 
swoy miedzy gęstem gałęziem, a serce iego wy- 
wyższyło się w wysokości swoiey. 

11. Podam go w ręce B namocnieyszego 
z narodow, ktory mu odda wedle złości iego, 
bom go ia odrzucił. 

12. Cudzoziemcy wytną go, a nastraszniey- 
szy z poganow opuszczą go na gorach, i iego 


A'To iest, Krol Babiloński był namocniey- 
szy ze wszytkich Krolow a wżdy porażon iest 
od Kaldeyczykow, a tak Krol Egiptski daleko 
więcey od nich zhołdowan będzie. 

BTymi podobieństwy okazuie zacność 
i możność krola Babilońskiego. 

CTo iest, znamienitym i zacnym. 

D'To iest, Nabuchodonozora. 


"W 1.Mo.2. 


PROROCTWO EZECHIELOW'E. 


Kap. 32. 


gałęzi * opadną na wszytkich dolinach, rozgi 
iego będą połamane po wszech strumienioch 
ziemie, a wszytek lud ziemie z ucieka z podcie- 
nia iego, i odbieży go. 

13. Wszytko ptastwo powietrzne mieszkać 
będzie nad upadem iego, a wszytki zwierzęta 
polne będą nad rozgami iego. 

14. A dla tego wszytki drzewa nad woda- 
mi nie podniosą się w wysokości swoiey, i nie 
wywyższą wierzchu swego miedzy gęstwami, 
a wszytki ktore maią wilgotność z wod, nie 
ostoią się nad nimi z wysokością swoią, abo- 
wiem są wszytcy podani śmierci na ziemi w ni- 
skości w pośrod synow ludzkich, z tymi ktorzy 
do grobu zstępuią. 

15. Pan Bog tak mowi, Dnia tego ktorego 
zstąpił do grobu, przykazałem lament, i” okry- 
łem go przepaścią, zawściągnąłem rzeki iego, 
a zadzierżane są wody wielkie, uczyniłem też iż 
się nad niem zaćmił Liban, a 8 wszytki drzewa 
polne powiędły na niem. 

16. Wzruszyłem narody trzaskiem upadu 
iego, gdym go wepchnął do grobu, z tymi co 
zstępuią do dołu, a miały pociechę H w nisko- 
ści ziemskiey wszytki drzewa Eden, i co na- 
pięknieysze a nawybornieysze z Libanu, ktore 
wszytki maią wilgotność z wod. 

17. Aleteż i oni wpadną z niem do grobu, 
z temi ktore pobito mieczem, ramię iego i oni 
ktorzy siedzieli w cieniu iego miedzy pogany. 

18. " A ty ktoremu iesteś przypodobion 
w chwale i w wielkości miedzy drzewy Eden: 
będziesz wyrzucon z drzewy Eden w niskości 
ziemie, polężesz w pośrodku nieobrzezańcow, 
miedzy pomordowanymi mieczem. Ten ci iest 
Farao i wszytka wielkość iego, mowi Pan Bog. 


KAPITUŁA 32 
€ 1. Powtore narzeka na zginienie krola 
Egiptskiego, a przyrownawa go szcze- 


EDawa znać o skażeniu krolestwa Assyry- 
iskiego. 

FDrudzy czytaią okryła się przepaść wo- 
rem, to iest od żałości wyschła. 

GRozumie Książęta i przełożone Assyryy- 
skie. 

HTo iest, pobici są szczęszliwszy nad ty kto- 
rzy żywi zostali, a to się rozumie o Assyry- 
aniech o ktorych Prorok mowi iż od Kaldey- 
czykow mieli być porażeni. 

Ty słowa ściągaią się na Faraona. 


Kap. 32. 


nięciu lwiemu i wielorybowi dla okru- 
cieństwa iego. 10. Opowieda skażenie 
krolestwa Egiptskiego przez Babiloń- 
czyki. 17. Narzeka powtore z upad- 
ku Egiptskiego. 22. Ukazuie iaki ko- 
niec ma być krola Assyryiskiego, iinych 


wiela krolow i narodow. 


1. Roku dwunastego, dnia pierwszego 
miesiąca dwunastego, podane mi iest słowo 
Pańskie tym obyczaiem. 

2. Synu człowieczy, Podnieś lament nad 
Faraonem krolem Egiptskim, a powiedz mu, 
Iesteś przyrownan szczenięciu Iwiemu, a iesteś 
iako wieloryb w morzach, ktory miecąc się * 
w rzekach twoich, mąciłeś wody nogami twy- 
mi, a podeptowałeś rzeki twoie. 

3. Tak mowi Pan Bog, , Rozciągnę nad 
tobą > sieć moię, w zebraniu wiela narodow, 
a wyciągnę cię niewodem moim. 

4. Zostawię cię na ziemi, ana polu porzucę 
cię, a zbiorę na cię wszytko ptastwo powietrz- 
ne, a nakarmię tobą wszytki zwierzęta ziem- 
skie. 

5. Rozrzucę Ścierw twoj po gorach, a za- 
cnością twą napełnię doliny. 

6. A ziemię twoię opływaiącą skropię 
krwią twoią aż do gor, a strumienie napełnią 
się tobą. 

ZAŁ Zagaszaiąc cię, > zakryię nieba, a zażalę 
gwiazdy ich, słońce obłokiem zasłonię, i mie- 
siąc nie obiaśni swiatła swoiego. 

8. Wszytki iasności światła niebieskiego za- 
ćmię nad tobą, a wzruszę ciemności nad ziemią 
twoią, mowi Pan Bog. 

9. Zasmucę serca wiela narodow, gdy ia 
przywiodę twoy upad miedzy pogany w zie- 
miach ktorycheś nie znał. 

10. I uczynię to iż zdumieią się nad tobą 
wiele narodow, a krolowie ich zatrwożą się nad 
tobą, gdy ia zabłyszczę mieczem swoim przed 


APrzez rzeki rozumie woyska Faraonowe. 

B'To iest, przywiodę na cię wielkie woysko 
ktore cię zwalczy. 

COpisuie załość ktora miała przyidź na 
Egiptcyany dla śmierci Krola ich, przytym 
nieszczęscie i zborzenie ziemie ich ktorym tak 
barzo zatrwożeni będą iakoby się niebo na nie 
miało obalić. 


"Wyższey.13:23. 117:20. 
TEzai.13:10. Ioel.2:31. i 3:15. Mat.24:29. 


Stare Przymierze, Księga 26. 
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obliczem ich, i będą nagle zatrwożeni każdy 
w duszy swey w dzień upadu twego. 

11. Abowiem tak mowi Pan Bog, Miecz 
krola Babilońskiego przyidzie na cię. 

12. Przez miecz mocarzow złożę wielkość 
twoię, mocni narodowie sami poborzą pychę 
Egiptską, a będzie wygładzona wszytka wiel- 
kość iego. 

13. Iwytracę wszytki dobytki miedzy wo- 
dami wielkimi, a nie będzie ich daley deptała 
noga człowiecza, i kopyta bydlęce nie będą iey 
mącić. 

14. Tedy e uspokoię wody ich, a rzeki ich 
iako oley powiodę, mowi Pan Bog. 

15. Gdy podam ziemię Egiptską w spusto- 
szenie, a będzie zburzona ziemia z wielkością 
swoią, gdy pobiię wszytki w niey mieszkaiące, 
tedy wzwiedzą iżem ia iest Pan. 

16. Oto żal ktorym żałować iey będą, a bę- 
dą iey płakać corki z narodow, rozżalą się nad 
Egiptem, i nad wielkością iego narzekać będą, 
mowi Pan Bog. 

17. Istało się roku dwunastego, dnia piąte- 
gonastego onego miesiąca, iż tak podane iest 
słowo Pańskie ku mnie. 

18. Synu człowieczy lamentuy nad wielko- 
ścią Egiptską, a zepchni ią i z inemi corkami 
mocnych narodow aż na niskości ziemie ztymi 
co zstępuią do grobow. 

19. Aiżsię sobie cudnieyszą zdasz, upadni 
a poląż z nie obrzezańcy. 

20. Polęgą w pośrod pobitych mieczem, ie- 
stci podana pod miecz, wywleczcie ią ze wszyt- 
kim iey ludem. 

21. * Mowić do niey będą książęta wiel- 
możne z pośrod grobu i z pomocniki iey, kto- 
rzy zstąpili a polegli z nieobrzezańcy pobitymi 
mieczem. 

22. Tam będzie Assur i wszytka wielkość 
iego, wszędy w koło niego groby iego będą, 
i oni wszytcy pobici ktorzy od miecza polegli. 

23. Ktorego groby położone są na stronie 
dołu, a stało się iego zgromadzenie w około 


DW Zydowskim stoi, uczynię głębokie 
wody ich to iest Kaldeyczykow, iakoby rzekł 
iż się im żaden nie sprzeciwi. 

Elakoby rzekł iż Farao zstępuie do umar- 
łych, a namocnieyszy z nich idą przeciwko 
iemu aby się z nim witali tak iako Ezaiasz 
w 14:11. pisze o Krolu Babilońskim. 
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grobu iego, a oni wszytcy pobici polegli od 
miecza, ktorzy postrach czynili w ziemi żywią- 
cych. 

24. Tam ” Elam i ze wszytką swoią wiel- 
kością około grobu iego, oni wszytcy pobici 
upadli przez miecz, ktorzy zstąpili nie obrze- 
zani do niskości ziemie, ktorzy uczynili strach 
w ziemi żywiących, ci odniesli posromocenie 
swe z stępuiącymi do dołu. 

25. W pośrodku zabitych położyli łoże 
swoie ze wszytką wielkością, w koło niego gro- 
by iego, i oni wszytcy nie obrzezańcy pobici 
są mieczem, ktorzy czyniąc strach w ziemi ży- 
wiących, odniesli pohańbienie swe z tymi co 
zstępuią do grobu, i poległ w pośrod pobitych. 

26. Tam © Mesech, Tubal, i wszytka wiel- 
kość iego, w około niego groby iego, wszytcy 
ci nie obrzezańcy są pobici mieczem, abowiem 
uczynili trwogi w ziemi żywiących. 

27. I nie polegą z mocarzmi ” ktorzy upa- 
daią z nieobrzezańcow co zstąpili do grobu 
z woiennymi broniami swemi, a miecze swe 
składali pod głowy swoie, przydzie złość ich 
na kości ich, abowiem strach mocarzow ich 
był w ziemi żywiących. 

28. Ty tedy miedzy nieobrzezańcy start bę- 
dziesz, a polężesz miedzy pobitymi mieczem. 

29. Tam Edom zkrolmiize wszytkimi ksią- 
żęty swymi, ktorzy z swą mocą polegali z pobi- 
tymi mieczem, oni leżeć będą z nieobrzezańcy 
i z tymi co zstępuią do dołu. 

30. Tam książęta ! pułnocne wszytki, 
i wszytcy Sydończycy, ktorzy zstąpili z pobi- 
tymi w strachu swoim, od mocy swey są po- 
hańbieni, i polegli nieobrzezani z pobitymi 
mieczem, a odniesli hańbę swą z stępuiącymi 
do grobu. 

31. J Uyźry ie Farao, a weźmie K pociechę 
ze wszytkiey wielkości swey, będą pobici mie- 


FTo iest, Persowie ktorzy byli z Assyryany 
a potym złączyli się z Kaldeyczyki. 

GMesech i Tubal byli synowie Iafetowi, 
a Mesech przełożon był nad Kappadoczyki, 
a Tubal nad Hiszpany iako lozefus pisze. 

H'TO iest, co przyrodzoną śmiercią umiera- 
ią i poczciwie bywaią pochowani iako zacni 
rycerze. 

ETo iest, Krolowie Babilońscy. 

JUmrze Farao iako i oni. 


KTakiako potępieni się cieszą gdy wieleich 


PROROCTWO EZECHIELOWE. 


Kap. 33. 


czem, i Farao ze wszytkim woyskiem iego, mo- 
wi Pan Bog. 

32. Abowiem iakom go ia był uczynił po- 
strachem w ziemi żywiących, tak L polęże w po- 
środ nie obrzezańcow z pobitymi mieczem, 
Farao i wszytka wielkość iego, mowi Pan Bog. 


KAPITUŁA 33 

€ 1. Okazuie co iest za urząd praw- 
dziwych ministrow słowa Bożego, i ia- 
kie iest karanie tych ktorzy urząd swoy 
niedbale sprawuią. 12. Sprawiedliwość 
sprawiedliwego nie wybawi go gdy 
upadnie w złości. 18. Grzech złościwe- 
go odpuszon będzie, iesliż odmieni zły 
żywot. 25. Zydy gani prze ich bałwo- 
chwalstwo i prze inne grzechy ktore pa- 
nowały miedzy nimi. 


1. Test tedy słowo Pańskie tak do mnie po- 
dane. 

2. Synu człowieczy mowi do synow ludu 
twoiego, a rzecz do nich, Gdy przywiodę na 
ziemię miecz a oni ludzie obraliby miedzy sobą 
męża iednego, a postanowili go sobie strażem. 

3. Gdyby on tedy widział miecz przycho- 
dzący na ziemię, i zatrąbiłby w trąbę, a upo- 
mionął lud. 

4. Iktobykolwiek usłyszał głos trąby, a nie 
przestrzegał się, a mieczby przyszedł, a zabił 
go, A krewi iego zostanie na głowie iego. 

5. Boiżsłyszał głos trąby, a niestrzegł się, 
krewi iego zostawa na niem, ale ktoryby się 
przestrzegł, wyrwał duszę swoię. 

6. Iesliżby zasię stroż widział miecz przy- 
chodzący, i nie zatrąbiłby w trąbę, a lud by się 
też nie ostrzegł, i przyszedłby miecz, a zabił 
ktorego z nich, on iest poiman w złości swoiey, 
ale iednak duszę iego z rąk strożowych szukać 
będę. 

7. Ty tedy synu człowieczy, Ciebiem ci 
postanowił strożem domu Izraelskiego, usły- 
szysz słowo z ust moich, a napomieniesz ie 
odemnie. 

8. Bo gdy ia rzekę złościwemu, Złośniku, 
umrzesz śmiercią, a ty mu nie opowiesz abyś 


w tymże nieszczęsciu być widzą w ktorym sa- 
mi bywaią położeni. 

LTo iest, umrze. 

ABędzie sam sobie winien i przyczyną 
śmierci swey. 


"Wyższey.3:17. 
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złośnika odwiodł od drogi iego, onci złośnik 
umrze w złości swoiey, a przedsię ia krwie iego 
z rąk twoich szukać będę. 

9. Aleieslisz upomieniesz złośnika od dro- 
gi iego, aby się nawrocił od niey, a on się nie 
nawroci od drogi swoiey, on w swoiey złości 
umrze, ale ty wybawisz duszę swoię. 

10. Ty tedy synu człowieczy mowi ku do- 
mowi Izraelskiemu, Takeście powiedali mo- 
wiąc, Złości nasze i grzechy nasze są na nas, iw 
nich schniemy, i iakoż żyć możemy: 

11. * Mowże kniem, Żywę ia, mowi Pan 
Bog, Izali ia chcę śmierci * niepobożnego: ow- 
szem nawrocenia złośnikowego od drogi iego, 
aby żył, Nawroćciesz się, nawroćciesz się tedy 
od drog swoich złościwych, I przecz żebyście 
pomrzeć mieli domie Izraelski: 

12. A przetoż ty synu człowieczy mowi do 
synow ludu twego, Sprawiedliwość sprawie- 
dliwego nie wybawi go w dzień, w ktory się 
dopuści złości, także złość złośnikowa nic mu 
nie zawadzi w dzień w ktory się zawściągnie 
od złości swoiey, A sprawiedliwy żyć nie może 
przez onę swą sprawiedliwość w dzień w kto- 
ryby zgrzeszył. 

13. Ieslibych rzekł sprawiedliwemu iż pew- 
nie żyć będzie, a onby ufaiąc sprawiedliwości 
swoiey czynił złość, zapomnię wszytkich spra- 
wiedliwości iego, a owszem w oney swey złości 
ktorą uczynił, umrze. 

14. Także ieslibych rzekł złośnikowi, Pew- 
nie umrzesz, a on by się nawrocił od grzechu 
swego, i czyniłby sąd i sprawiedliwość. 

15. Atenże złośnik wrociłby zastawę a na- 
grodę uczynił tego co pobrał, i chodziłby 
w ustawach żywota, nie czyniąc złości, Żyć bę- 
dzie zapewne a nie umrze. 


BTuna tym mieyscu wybrani Boży nazwa- 
ni są niepobożnemi, przeto iż z skażonego 
przyrodzenia swego takowemi są, a przedtym 
niż przez Ducha Bożego wnętrznym wezwa- 
niem ku pokucie i nowosci żywota są przy- 
wiedzieni, tedy oni się wielkich złosci i grze- 
chow dopuszczaią, Wszakże iednak Pan obie- 
cuie im to iż zginienia ich nie pragnie, a tak to 
mieysce tym należy dla ktorych Pan szafowa- 
nie słowa swego Świętego postanowił, to iest 
wybranym i kościołowi swemu a nie odrzu- 
conym. 


12.Samu.14:14. Wyższey.18:32. 
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16. Wszytki iego grzechy ktoreby uczynił 
nie będą mu na pamięć przywiedzione, gdyż 
czynił sąd i sprawiedliwość, żyć będzie zapew- 
ne. 

17. Lecz synowie ludu twego mowili, Dro- 
ga Pańska nie iest rowna, i owszem droga ich 
rowna nie iest. 

18. Iesliby też sprawiedliwy ustąpił z spra- 
wiedliwości swey, a pobroiłby złości, umrze 
w niey. 

19. A iesliżby złośnik poprzestał złości 
swoiey, a czyniłby sąd i sprawiedliwość, żyć 
dla nich będzie. 

20. A wżdy wy mowicie, * Droga Pańska 
nie iest rowna, O domie Izraelski, będę każde- 
go z was sądzić według drog iego. 

21. Roku dwunastego, miesiąca dziesiąte- 
go, a piątego dnia miesiąca po wygnaniu na- 
szym, stało się iż niktory co był uszedł z leruza- 
lem, przyszedł do mnie mowiąc, Zbito miasto. 

22. A ręka Pańska była nademną w wie- 
czort, przed tym niż ten przyszedł co z tamtąd 
uszedł, i otworzył usta moie, aż ten przyszedł 
do mnie rano, i gdy usta moie otworzył, iużem 
daley nie milczał. 

23. Tedy słowo Pańskie iest mnie podane 
w ten sposob. 

24. Synu człowieczy, oni ktorzy mieszkaią 
w tych spustoszonych miescach w ziemi Izrael- 
skiey rozmawiaiąc powiedaią: Abraham iedno 
tylko sam był, a wżdy posiadł ziemię, a iż tak 
wiele nas iest przetoż nam w osiadłość dana 
iest ziemia. 

25. Tak tedy mowi do nich, Pan Bog tak 
mowi, Iadacie ze krwią, a oczy swe podnosi- 
cie do bałwanow waszych, wylewacie krewi, 
I macież wy posięść ziemię: 

26. © Stoicie z dobytemi mieczmi wasze- 
mi, czynicie obrzydłości, a każdy zelży żonę 
bliźniego swego, i maciesz wy posięść ziemię: 

27. Atak rzeczesz im, Iak mowi Pan Bog, 
Żywę ia iż ci ktorzy są na pustyniach polęgą 
od miecza, a tego ktory iest we wsi, bestyiam 
ziemskim za pokarm podam, ci ktorzy są na 
twierdzach i w iaskiniach, morem pozdychaią. 

28. I złożę ziemię zborzoną i spustoszoną, 
tak iż ustanie pycha możności iey, Gory Izra- 


CTo iest, iako ci ktorzy na rozlanie krwie 
się gotuią. 


*Wyższey.18:25. 
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elskie opustoszeią, tak iż nikt nie będzie coby 
tamtędy przeydź miał. 

29. I dowiedzą się żem ia iest Pan, gdy ob- 
rocę ziemię w spustoszenie i w pustynią prze 
ich wszytki obrzydłości, ktore czynili. 

30. Ieszcze też ty synu człowieczy, Ci syno- 
wie ludu twoiego, ktorzy o tobie mowią około 
tych ścian, i we drzwiach domow, powiedaiąc 
tak ieden ku drugiemu, i każdy bliźniemu swe- 
mu, Zeydźcie się teraz, a słuchaycie ktore to 
iest wżdy słowo co wyszło od Pana. 

31. Przychodzącdo ciebie iako gdy lud hur- 
mem wchodzi, a lud moy siedzi przed tobą 
i słucha słow twoich, a coż gdy im dosyć nie 
czynią, a serce ich idzie za łakomstwem ich: 

32. Aoto tyś im iest iako pieśń błazeńska 
cudnego głosu, i wdzięcznie brzmiąca, abo- 
wiem acz twoich słow słuchaią, ale im dosyć 
nie czynią. 

33. Gdy tedy przyidzie czas iakosz oto 
przychodzi, w ten czas się dowiedzą iż mieli 
Proroka miedzy sobą. 


KAPITUŁA 34 

€ |. Prorokuie przeciw złym pasty- 
rzom. 4. Ukazuie ktory iest urząd do- 
brych i wiernych sług słowa Bożego. 
5. Ukazuie iż wszytko złe od złych 
pastyrzow pochodzi. 11. Pan obiecu- 
ie mieć na ten czas pracą o owiecz- 
kach swoich. 18. Prorokuie przeciw 
tym ktorzy złą naukę mieszaią z do- 
brą nauką. 23. Krystus iest prawdzi- 
wy pastyrz obiecany pod figurą Dawi- 
da. 25. Ukazuie ktore ma być przyszłe 
szczęście tych ktorzy żyć maią pod kro- 
lestwem iego. 


1. Potym słowo Pańskie stało się do mnie 
w ten sposob. 

2. * Synu człowieczy prorokuy przeciw pa- 
styrzom Izraelskim, prorokuy a mowi do tych 
pastyrzow, Pan Bog tak mowi, Biada pasty- 
rzom Izraelskim, ktorzy sami siebie pasą, pa- 
styrze izali nie maią paść owiec: 

3. A Iadacie mleko a przyodziewacie się 
wełną, a zarzezuiecie to co iest tłustego, ale 
owiec moich nie pasiecie. 

4. Niepotwierdzaliście niedołężney, ani- 


A'To iest, pozytkow swych szukacie o trzo- 


dę nic niedbaiąc. 
'lere.23:1. 
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ście uzdrowili niemocney, złamaney nie zwię- 
zowaliście, a obłędney nie przyprowadziliście, 
ani tego co było zginęło szukaliście, owszeme- 
ście im srodze a okrutnie panowali. 

5. Ato rosproszone są przeto iż były bez 
pastyrza, a w onym rosproszeniu były podane 
wszytkim bestyam polnym ku pożarciu. 

6. Owce moie błądziły po wszytkich go- 
rach, a po wszech wysokich pagorkach, i ro- 
sproszone są po wszytkiey ziemi, ani był kto- 
ryby ich szukał, a ktoryby o nich miał pieczą. 

7. A dla tegoż pastyrze słuchaycie słowa 
Pańskiego. 

8. Żywę ia, mowi Pan Bog, przeto iż trzoda 
moia iest podana na łup, a owce moie ku po- 
żarciu wszytkim zwierzętom polnym, oprocz 
pastyrza, gdyż pastyrze nie wywiadowali się 
o owcach mych, iedno się tylko sami pastyrze 
pasli nie pasąc owiec mych. 

9. A przetoż pastyrze słuchaycie słowa Pań- 
skiego. 

10. Tak mowi Pan Bog, Oto ia sam obo- 
rzę się na pastyrze, a szukać będę owiec moich 
z rąk ich, i zawściągnę ie że nie będą pasli owiec 
mych, iuż się też więcey i sami pastyrze paść 
nie będą, bo wydrę owce moie z paszczęki ich, 
tak iż im pokarmem nie będą. 

11. Abowiem tak mowi Pan Bog, Oto ia 
sam szukać będę owiec swych, a będę ie miał 
na pieczy. 

12. Iako pasterz ma na pieczy trzodę swą 
w dzień kiedy iest w pośrzod trzod rosproszo- 
nych owiec swoich, tak mieć będę na pieczy 
trzodę swą, a wybawię ie ze wszytkich mieysc 
kędy iedno są rosproszone w dzień ciemności 
a? chmury. 

13. © Wywiodę ie z narodow, a zgromadzę 
ie z ziemi, wwiodę ie do ziemie ich, a paść ie 
będę na gorach Izraelskich przy strumienioch, 
i na wszytkich mieyscach ziemie. 

14. Na dobrych pastwiskach paść ie bę- 
dę, a na gorach wysokich Izraelskich miesz- 
kanie ich będzie, tam odpoczyną w oborach 
bespiecznych, a obfitymi pastwiski wypasą się 


na gorach Izraelskich. 


BTO iest, czasu utrapienia. 

CPan oznaymuie tu iakie staranie ma o Ko- 
ścioł, a iakiego się pocieszenia ma kościoł spo- 
dziewać gdy bywa od Pana iakiem karaniem 
trestan. 
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15. Ia sam paść będę owce moie, a ia sam 
ie uspokoię, mowił Pan Bog. 

16. Zginioney szukać będę, a błędną przy- 
wrocę, złamaną zwiążę, niedołężną posilę, tłu- 
stą a mocną wytracę, paść ie będę wedle sądu. 

17. Atak ty trzodo moia, tak mowił Pan 
Bog, Oto ia uczynię sąd miedzy owcą a owcą, 
miedzy barany a kozły. 

18. P? Izali to wam mało iż się pastwiski do- 
brymi pasiecie, że ostatki pastwisk waszych 
podeptuiecie nogami swoiemi: głębokie wody 
piiecie, a ostatki mącicie nogami swemi: 

19. Trzoda moia podeptaniem nog wa- 
szych pasie się, a pomącenie nog waszych piie. 

20. A przetoż tak mowi do nich Pan Bog, 
Oto ia sam sądzić będę miedzy owcą tłustą 
i owcą chudą. 

21. Dla tego żeście wy ie i bokiem i pleco- 
ma od siebie odrażali, a rogami swemi rospą- 
dzaliście mdłe, ażeście ie precz rospłoszyli. 

22. Zachowamci ia owce moie, a iuż daley 
łupem nie będą, bo ia sądzić będę miedzy owcą 
a owcą. 

23. *Iwzbudzę nad nimi pastyrza iednego, 
a będzie ie paść sługa moy * Dawid, on iście ie 
paść będzie, a on sam ich pastyrzem będzie. 

24. Aia też Pan będę Bogiem ich, a sługa 
moy Dawid Książęciem w pośrzod ich, la Pan 
mowiłem to. 

25. Iuczynię z nimi przymierze * pokoiu, 
a wygubię z ziemie © zwierzęta szkodliwe, a bę- 
dą mieszkać na puszczy bespiecznie, a wyspią 
się w lesiech. 

26. Będę im błogosławił około " pagorku 


DPastwiska dobre są szczyra nauka Pań- 
ska szafowana przez Proroki od niego posła- 
ne, a głębokie wody są łaska i prawda obiet- 
nic Pańskich, ktore odwilżaią i ochładzaią ser- 
ca pragnące i wyschłe, a gdy się lud udawa za 
wymysły ludzkimi tedy na ten czas podeptu- 
ie nogami pokarmy swe, i wody czyste mąci. 

ETo iest, Krystus ktorego Dawid był figu- 
rą. 

: FTo iest, Ewanielią przez ktorą Pan Oznay- 
muie nam życzność swoię za przyczyną onego 
pastyrza przerzeczonego. 

GWszytkę moc szatańską. 

H'To iest, kościoł Boży. 
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mego, a wypuszczę im " deszcz czasu swego 
będą dżdże błogosławione. 

27. Wyda drzewo polne owoce swe, i zie- 
mia urodzay swoy, i będą na ziemi swey be- 
spieczne, a dowiedzą się iżem ia iest Pan, gdy 
połamię związki iarzma ich, a wybawię ie z rąk 
tych ktorzy się srożą nad nimi. 

28. Iiuż daley nie będą łupem poganom, 
a zwierzęta ziemie pożyrać ich nie będą, miesz- 
kać będą bespiecznie, a żaden nie będzie coby 
ie miał straszyć. 

29. A wzbudzę im szczep zacnego imie- 
nia, a nigdy głodem zniszczeni nie będą, ani 
odniosą pohańbienia od poganow. 

30. Dowiedzą się tedy iżem ia iest Pan Bog 
ich znimi, a oni są ludem moim, dom Izraelski, 
mowi Pan Bog. 

31. Wy tedy owce moie, owce pastwiska 
mego, wyście są ludzie, a ia Bog wasz, mowił 
Pan Bog. 


KAPITUŁA 35 
€ 1. Prorokuie przeciwko gorze Seir, 
to iest przeciw narodowi Idumeyczy- 
kow. 5.y.10. Okazuie przyczyny przecz 
im tak grozi Pan. Okazuie Pan iż za- 
wżdy oddawa złośnikom według złości 


ich. 


1. Potym słowo Pańskie ku mnie było po- 
dane, w ten sposob. 

2. Synu człowieczy obroć twarz swoię 
przeciw gorze * Seir, a prorokuy przeciwko 
niey. 

3. Imowido niey, Tak mowi Pan Bog, Oto 
mam z tobą czynić goro Seir, a wyciągnę na 
cię rękę swą, i zburzę a spustoszę cię. 

4. Pokażę miasta twoie, a będziesz spusto- 
szona, i dowiesz się żem ia iest Pan. 

5. Przeto iżeś wieczną nieprzyiaźń wiodła, 
a syny Izraelskie porażałaś mieczem czasu tra- 
pienia ich, i czasu gdy przyszedł koniec niepra- 
wości. 

6. A dla tego żywę ia, mowi Pan Bog, Iż 
cię krwi $ podam, a krew przesladować cię bę- 
dzie, a chociaż krwie nie rada widzisz, przedsię 


TTo iest, iż Pan będzie ratował swoich 
w każdey potrzebie ich. 

JRozumie latorośl ktora wynidź miała 
z korzenia lesse. 

A'To iest, przeciwko Idumeyczykom. 

BTo iest, okrutnemu morderzowi. 
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krewi gonić cię będzie. 

7. Podam gorę Seir w pustynią i w zburze- 
nie, a wygubię z niey przychodzącego i wycho- 
dzącego. 

8. Napełnię gory iey ludźmi pobitymi iey, 
i pobici mieczem polęgą na dolinach i na pa- 
gorkach twoich, i na każdym strumieniu two- 
im. 

9. Położę cię w wieczne spustoszenie, a W 
mieściech twych iuż nigdy mieszkać nie będą, 
i dowiecie się żeciem ia iest Pan. 

10. Przeto iż mowisz, * Dwa narody i dwie 
ziemicy moie będą, a posiędziemy ie, gdyż tam 
Pan był. 

11. A dla tego żywę ia, mowi Pan Bog, 
Uczynię nad tobą według gniewu twego 
i nienawiści twey ktoreieś używała nad nimi, 
a znacznym będę miedzy nimi, gdy cię osądzę. 

12. I dowiesz się że ia Pan słyszałem wszyt- 
ki bluźnierstwa twe, ktoreś mowiła przeciw 
goram Izraelskim, tymi słowy, Spustoszone są, 
a podane nam za pokarm. 

13. Wyście się wynosili przeciw mnie usty 
swemi, a rozmnożyliście słowa swe przeciwko 
mnie: Iaciem to słyszał. 

14. Pan Bogtak mowi, Rozweegeli się wszyt- 
ka ziemia gdy cię obrocę w spustoszenie. 

15. Iakoś się weseliła nad dziedzictwem do- 
mu Izraelskiego, przeto iż ona iest spustoszo- 
na, tak tobie uczynię, będziesz spustoszona 
o goro Seir, i wszytka ziemia Idumeyska, a do- 
wiedzą się iżemci ia iest Pan. 


KAPITUŁA 36 

€ 1. Cieszy Zydy obiecuiąc iż Pan miał 
uczynić pomstę nad tymi ktorzy by- 
li nieprzyiacielmi czasu ich utrapie- 
nia. 6. Prorokuie o naprawie Kościo- 
ła pod figurą wybawienia więźniow 
z poimania Babilońskiego. 16. Ukazu- 
ie iż Zydowie byli od Pana karani za 
grzechy ich. 21. Potwierdza iż tylko 
był im miłościwym dla imienia swego. 
26. Pan odradża serca Duchem swo- 
im. 31. Ukazuie ktore iest prawdziwe 
przestanie grzechow. 34. Mowi powto- 
re o naprawie kościoła i o dobrodziey- 
stwach Bożych przeciw iemu. 


1. Przytym ty synu człowieczy prorokuy 
przeciwko goram Izraelskiem, a mowi, Gory 
Izraelskie słuchaycie słowa Pańskiego. 


CTo iest, luda z Izraelem. 
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2. Pan Bog tak mowi, Przeto iż A nie- 


przyiaciel mowi przeciwko wam, Ha ha, Oto 
B mieysca wysokie a wieczne podane nam są 
w osiadłość. 

3. Prorokuyże a mowi, Pan Bog tak mowi, 
Dla tego dla tego, iż was zburzyli i w spusto- 
szenie obrocili wszędy w koło, a staliście się 
osiadłością inym narodom, i przyszliście lu- 
dziam © na ięzyk, i na osławę u ludzi. 

4. Przeto teraz gory Izraelskie słuchaycie 
słowa Pana Boga, Pan Bog tak mowi goram, 
i pagorkom, strumieniom i dolinam, miey- 
scom skażonym i spustoszonym i miastam 
opuściałym, ktore były podane w rozborze- 
nie, i na pośmiewisko ostatkom poganow co 
mieszkali około nich. 

5. Dla tego tedy Pan Bog tak mowi, Zaiste 
w zapaleniu popędliwości moiey, mowiłem 
o inych narodziech, i o wszytkich z Idumey, 
ktorzy sobie przywłaszczali w osiadłość ziemię 
moię z uprzeymym weselem serca swego, i z 
hardością dusze swey, aby była podana ku roz- 
borzeniu. 

6. A przetoż prorokuy do ziemie Izrael- 
skiey, a powiedz goram i pagorkom, strumie- 
niom i dolinam, Tak mowi Pan Bog, Oto ia 
w zapalczywosci moiey i w popędliwosci mo- 
iey mowiłem, Iżeście wy odniesli posromoce- 
nie od pogaństwa. 

7. Dla tego, tak mowi Pan Bog, lam pod- 
niosł rękę moię, iż zaiste narodowie ktorzy są 
około was, odniosą pohańbienie swoie. 

8. Awygory Izraelskie ” latorosłki swe pu- 
ścicie, i owoc swoy przyniesiecie ludowi moie- 
mu Izraelskiemu, abowiem się iuż przybliżyli 
aby tu przyszli. 

9. Abowiem oto ia idę do was, a nawrocę 
się do was, i będziecie poorane i posiane. 

10. I rozmnożę w was ludzie, a prawie 
wszytek dom Izraelski, będą w mieściech 
mieszkać, i mieysca poborzone pobudowane 
będą. 


11. Rozmnożę też miedzy wami ludzie i do- 


A'To iest, Idumeyczycy. 

BRozumie ziemię Iudską ktora względem 
ziemie Idumeyskiey była wysoką. 

CTo iest, ludzie z was szydzą. 

DTu się okazuie miłosierdzie i dobroć Pań- 
ska przeciwko kościołowi iego. 


"Wyższey.6:2. 
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bytki, a oni się też rozmnażać będą, i owoc 
przynosić będą, a sprawię to iż będziecie miesz- 
kać tak iako z dawna, i dam wam więcey dobr, 
a niźli przed tym, i dowiecie się żem ia iest Pan. 

12. I przyprowadzę ku wam ludzi, to iest 
lud moy Izraelski, a oni was posiędą, będziecie 
im w dziedzictwo, i na potym nie wytracicie 
ich do szczątka. 

13. Pan Bog tak mowi, Iż o was E powieda- 
ią, Tyś iest ona ktora pożyrasz ludzi, a narody 
twe do szczątka gubisz. 

14. A przetoż iuż więcey ludzi pożyrać nie 
będziesz, ani narodu twego zniszczysz, mowi 
Pan Bog. 

15. Niedopuszczę aby w tobie daley słycha- 
ne było hańbienie poganow, ani więcey na so- 
bie odnosić będziesz posromocenia narodow, 
a lud swoy iuż nie wytracisz, mowi Pan Bog. 

16. Słowo tedy Pańskie było mnie podane 
tym obyczaiem. 

17. Synu człowieczy, potomstwo Izraelskie 
mieszkaiąc w ziemi swey splugawiło ią zwy- 
czaymi i sprawami swemi, droga ich obrzydła 
była przede mną, iako nieczystość białey gło- 
wy przyrodzoną niemoc cierpiącey. 

18. Wylałem gniew moy nad nimi dla 
krwie ktorą wylali na ziemię, ktemu ią poszpe- 
cili bałwany swemi. 

19. Rozproszyłem ie miedzy narody, a roz- 
sypani są po ziemiach, sądziłem ie wedle drog 
i spraw ich. 

20. * Weszli do poganow do ktorych się 
prowadzili, i pomazali imię Swięte moie, gdy 
o nich mowiono, Lud ten iest Pański, ktory 
wyszedł z ziemie swey. 

21. I oglądałem się na Święte imię moie, 
ktore poszpecili Izraelczycy miedzy pogany, 
do ktorych się byli wyprowadzili. 

22. A przetoż mowi ku domowi Izraelskie- 
mu, Tak mowi Pan Bog, nie dla wasci czynię 
tego, o domie Izraelski, ale dla Swiętego imie- 
nia mego ktoreście pohańbili miedzy pogany, 
do ktorycheście się byli przeniesli. 

23. I poświęcę Imię moie wielmożne ktore 
było splugawione miedzy pogany, coscie wy ie 
poszpecili w pośrod ich, aby wiedzieli pogani 
żeciem ia iest Pan, mowi Pan Bog, gdy ia tak 
w was poświęcon będę przed oczyma waszymi. 


ETo iest, nieprzyiaciele waszy. 


TEzai.52:5. Rom.2:24. 


Stare Przymierze, Księga 26. 


989 


24. Wyrwę was z poganow, a zgromadzę 
was ze wszytkich ziemi, i przywiodę was do 
ziemie waszey. 

25. Iwyleię na was wodę czystą, a oczyście- 
ni będziecie od wszytkich plugawości waszych, 
i od wszytkich bałwanow waszych oczyścię 
was. 

26. *F Dam wam serce nowe, a we wnętrz- 
nościach waszych położę ducha nowego, Wy- 
imę serce kamienne z ciała waszego, a dam 
wam serce cielesne. 

27. I położę Ducha moiego w pośrod was, 
a uczynię to iż chodzić będziecie w ustawach 
moich, abyście strzegli sądow moich, a według 
nich się sprawowali. 

28. Będziecie tedy mieszkać w ziemi kto- 
rąm dał oycom waszym, Tak będziecie ludem 
moim, a ia też będę Bogiem waszym. 

29. Wyzwolę was od wszech plugastw wa- 
szych, * przyzowę zboża, i dam go wam obfi- 
tość, i nie puszczę na was głodu. 

30. Rozmnożę też owoc drzew i pożytki 
na rolach, abyście więcey nie mieli zasromania 
prze głod miedzy pogaństwem. 

31. I rozpomnicie sobie drogi wasze złe, 
a sprawy wasze ktore nie są dobre, zbrzydzicie 
się sami sobie za złości i za obrzydłości swe. 

32. Nie dla wasci ia czynię tego, mowi Pan 
Bog, niech to wam iawno będzie, sromaycie 
się a wstydaycie się za swe złości, o domie Izra- 
elski. 

33. Pan Bog tak mowi, Dnia tego w ktory 
was oczyścię od wszech złości waszych, sprawię 
to iż będziecie mieszkać w mieściech, a mieysca 
poborzone będą pobudowane. 

34. Ziemię spustoszałą sprawować będą, 
chociaż tak była opustoszona przed oczyma 
wszytkich tam tędy przechodzących. 

35. I rzeką, Ziemia oto ta była spustoszo- 


FKażdy tu obaczyć może iakie iest przyro- 
dzenie człowiecze samo w sobie, a iż tylko zła- 
ski i dobroci Bożey krom wszelakiey zasługi 
naszey bywamy od Boga odrodzeni na nowe 
stworzenie, a to Pan czyni tylko dla chwały 
Imienia swego świętego. 

STy obietnice doczesne zamykaią w sobie 
duchowne, a to przyzwanie zboża mamy ro- 
zumieć obfity iego urodzay na roskazanie Bo- 
że. 


*lerem.32:30. Wyższey.11:19. 
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na, a teraz iest iako ogrod Eden, a mieszka- 
ią w mieściech obronnych, ktore zepsowane, 
spustoszone, i zborzone były. 

36. Pogani tedy ktorzy pozostaną około 
was, dowiedzą się że ia Pan pobudowałem 
mieysca obalone, a naszczepiłem mieysca po- 
pustoszone, Ia Pan rzekłem to i sprawiłem to. 

37. Tak mowi Pan Bog, leszcze mię oto 
dom Izraelski prosić będzie, a rozmnożę ie ia- 
ko stado ludzi. 

38. Iako owieczki swięte, iako owce lero- 
zolimskie na iego dni swięte, Tak miasta opu- 
stoszone pełne będą stad ludzkich, a dowiedzą 


się, żem ia iest Pan. 


KAPITUŁA 37 

€ 1. Wypisuie widzenie ktore widział 
ku potwierdzeniu Zydow ktorzy by- 
li w Babilonie. 11. Ukazuie co ono 
widzenie znamionowało. 15. Opowie- 
da przyszłe ziednoczenie tych co by- 
li z Izraela z onymi ktorzy są z ludy. 
22. Prorokuie o krolestwie Krystuso- 
wym pod figurą Dawida. 


1. Ręka Pańska była nade mną, a wywio- 
dła mię w duchu Pańskim, i postawiła mię 
w pośrod pola ktore było kości pełne. 

2. I roskazał mi idź wszędy w koło imo 
nie, a oto było ich nie mało na polu, i iuż były 
barzo wyschły. 

3. Rzekł tedy tak do mnie, * Synu człowie- 
czy, izali kości ty ożywią: A iam rzekł, ty wiesz 
Panie Boże. 

4. A on rzekł do mnie, Prorokuy tym ko- 
ściam, a mow k nim, kości suche słuchaycie 
słowa Pańskiego. 

5. Tak mowi Pan Bog kościam tym, Oto 
ia w was przywodzę Ducha, a będziecie oży- 
wione. 

6. I obłożę was żyłami, a ciałem was przy- 
oblokę, i przyodzieię was skorą, a włożę w was 
duszę, a żyć będziecie, i dowiecie się żeciem ia 
iest Pan. 

7. Prorokowałem tedy tak iako mi roska- 
zano, a stał się trzask gdym prorokował, i oto 


AW tym podobieństwie okazuie wybawie- 
nie ludu, ktory przyrownawa z kościami su- 
chemi umarłych, bo iako w kościach suchych 
niemasz nadzieje żywota, także w Zydziech 
onych poimanych nie było żadney nadzieie 
aby się kiedy do domu wrocić mieli. 
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drżenie ziemie, a schodziły się kości, każda ku 
kości swoiey. 

8. I uyzrałem, a oto na nich żyły i mięso 
porosło, a obleczone są skorą po wierzchu, Ale 
duch nie był w nich. 

9. Rzekł potym Pan do mnie, Prorokuy 
synu człowieczy, mowiąc ku Duchowi, Tak 
mowi Pan Bog, B Od czterech wiatrow prziydź 
Duchu, a natchni oto ty pobite, a żyć będą. 

10. Prorokowałem tedy iako mi roskazał, 
a wstąpił w nie duch i były ożywione, i stanęły 
na nogach swoich, zastęp barzo wielki. 

H. I rzekł ku mnie, Synu człowieczy kości 
oto ty wszytki, dom Izraelski są, oto mowią, 
Wyschły kości nasze, a zginęła nadzieia nasza, 
bo i sami iestesmy wycięci. 

12. A dla tegoż, prorokuy a mowi do nich, 
Tak mowi Pan Bog, Oto ia otworzę groby wa- 
sze, a wywiodę was z waszych grobow, o ludzie 
moy, i przywiodę was do ziemie Izraelskiey. 

13. I dowiecie się żeciem ia iest Pan, gdy ia 
otworzę © groby wasze, a wywiodę was z gro- 
bow waszych, o ludu moy. 

14. Położę w was Ducha moiego, a będzie- 
cie żyć, i dam wam odpoczywać w ziemi wa- 
szey, i poznacie, żem ia iest Pan, ktorym mowił 
i czynił to, mowi Pan Bog. 

15. Zatym się stało słowo Pańskie ku mnie 
w ten sposob. 

16. Tysynu człowieczy, weźmi sobie iedno 
drewno, a napisz na nim ? ludowi i synom 
Izraelskim towarzyszom iego, Weźmi też i dru- 
gie drewno, a napisz na nim Iozefowi drewnu 
Efraimowemu i wszytkiemu domowi Izrael- 
skiemu towarzyszom iego. 

17. Złożże tedy iedno z drugiem abyć się 
stały iednem drewnem, i będą iednem w rę- 
kach twoich. 

18. A gdyby cię spytali synowie ludu twego 
mowiąc, Izali nam nie oznaymisz co się przez 
ty rzeczy znaczy tobie: 

19. Tedy im powiesz, Tak mowi Pan Bog, 
Oto ia wezmę drewno lozefowe, ktore iest 


BGdziekolwiek wierni rosproszeni będą, 
zawżdy przyidą ku iednosci iednegoż Ducha 
świętego. 

CTo iest, miasta i ine mieysca gdzie byli 
w więzieniu. 

DTu dawa znać o iednoczeniu pokolenia 
uda i krolestwa Izraelskiego. 


Kap. 38. 


w ręku Efraimowych i pokolenia Izraelskie to- 
warzysze iego, a one z nimi społu złożę z drew- 
nem ludowym, i uczynię z nich iedno drewno, 
a będą iedno w rękach moich. 

20. Niechayże będą drewna na ktorych na- 
piszesz w rękach twych przed oczyma ich. 

21. Mowże tedy do nich, Tak mowi Pan 
Bog, Oto ia biorę syny Izraelskie z pośrod po- 
ganow, do ktorych byli zaszli, i zzromadzę ie 
ze wsząd, a przyprowadzę ie do ziemie ich. 

22. Auczynię ie iednym narodem na zie- 
mi, na gorach Izraelskich, "i będzie nad nimi 
wszytkimi ieden Krol krolował, a iuż więcey 
nie będą dwa narody, ani się daley rozdzielą na 
dwie krolestwie. 

23. Nie będą się daley plugawić w bał- 
waniech swoich, i w obrzydłościach swoich, 
ani w przestępstwach swoich, bo ia wybawię 
ie z każdego mieszkania ich gdzie zgrzeszyli, 
i oczyścię ie, j będą ludem moim, a ia Bogiem 
ich. 

24. !A sługa moy E £ Dawid Krolem ich 
będzie, a ieden pasterz będzie ich wszytkich, 
i w sądziech moich chodzić będą, a zachowy- 
wać i czynić będą roskazania moie. 

25. Będą mieszkać ” w ziemi ktorąm ia dał 
słudze moiemu lakobowi, w ktorey mieszkali 
oycowie waszy, a oni w niey mieszkać będą 
i synowie ich i synowie synow ich aż na wieki, 
A Dawid sługa moy będzie Książęciem ich na 
wieki. 

26. Ś Uczynię też z nimi przymierze poko- 
iu, a wieczne przymierze będzie z nimi, Rozrzą- 
dzę ie a rozmnożę ie, a założę $ swięte mieysce 
moie w pośrod ich na wieki. 

27. Mieszkanie moie będzie z nimi na wie- 
ki, i będę ich Bogiem, a oni będą ludem moim. 

28. I dowiedzą się pogani iżem ia iest po- 
święcaiący Izraela, gdy będzie święte mieysce 
moie w pośrod iego na wieki. 


KAPITUŁA 38 
€ 1. Prorokuie przeciw nieprzyiacie- 


ETo iest, Krystus. 
FTo iest w leruzalem duchownym ktorego 
figurą była ziemia Chanaan. 


GBędę im miłosciw. 


"Ian.10:16. "Fzai.40:11. *Iere.23:5. Wyż- 
szey.34:23. Dani.9:24. Ian.1:45. i 10:11. 
$Psal.109:4. i 116:2. 
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lom i przesladowcom Kościoła, kto- 
re w imieniu Gog i Magog rozumie. 
10. Wypisuie szalone mysli ich i proż- 
ne rozmysły ich. 14. Ukazuie iż z do- 
puszczenia Pańskiego kościoł Pański 
iest strapion od nieprzyiacioł swych. 
18. Wypisuie upad i zginienie ich. 


1. Potym słowo Pańskie iest mnie podane 
tym sposobem. 

2. Synu człowieczy, Obroć twarz swą 
przeciw Gog i przeciw ziemi ż Magog, Książę- 
ciu i głowie Mesech i Tubal, a prorokuy prze- 
ciw iemu. 

3. Irzeczesz, Iak mowi Pan Bog, Oto ia 
sam oborzę się przeciw tobie, Gog Książę i gło- 
wo Mesech i Tubal. 

4. I potrę cię, a wrzucę wędę w paszczękę 
twą, i wywiodę cię ze wszytkim twym woy- 
skiem, konie i iezdne, wszytki kiryśniki, zastęp 
wielki z tarczami i z pawęzami, a wszyscy będą 
z dobytemi mieczmi. 

5. Persowie, Murzyni, i Libianie z nimi bę- 
dą wszyscy przyprawieni z tarczami i w przy- 
łbicach. 

6. ? Gomeri ze wszytkiemi woyski swemi, 
dom © Togorma mieszkaiący w stronach puł- 
nocnych, i wszytki woyska iego, wielkość też 
narodow zostawaią z tobą. 

7. Gotuy się, gotuy się ze wszytką wielko- 
ścią twoią, ktora się zbierała ku tobie, i bądź 
im na straż. 

8. Po wielu dni nawiedzon będziesz, 
a ostatniego roku przyidziesz do ziemie 
spustoszonej mieczem, zebraney z wiela 
narodow do gor Izraelskich, ktore zawżdy 
były w spustoszeniu, a ona była wywiedziona 
z narodow, a wszytcy beśpiecznie mieszkać 


AMagog był syn Iafetow od ktorego Ma- 
goga poszli Tatarowie, iako pisze Iozefus, 
a Gog iest przezwysko ludu ktory poszedł 
z Magoga, Przytym przez to słowo Gog rozu- 
mieią się nieprzyiaciele iawni, a przez Magog 
nieprzyiaciele skryci wedle ięzyka żydowskie- 
go a pod tymi przezwyski rozumie się moc 
Antykrystowa. 

B'To iest, Galatowie. 

CTogorma syn był Gomerow syna lafeto- 
wego syna Noego, a tu rozumie krainy Puł- 
nocne gdzie ten Togorma mieszkał. 


"Ziaw.20:8. 
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będą. 

9. Iwynidziesz a prziydziesz iako powodź, 
a staniesz się iako obłok ku okryciu ziemie, Ty 
i wszytki zgromadzenia twoie, i wiele narodow 
z tobą. 

10. Tak mowi Pan Bog, Stanie się dnia one- 
go ? wstąpi nieiakie przedsię wzięcie w serce 
twe, a będziesz mysl złą rozmyslał. 

Il. A'rzeczesz, wnidę do E ziemie gdzie tyl- 
ko wsi są, prziydę do tych ktorzy odpoczywaią 
a mieszkaią beśpiecznie, ktorzy wszyscy nie 
w murzech mieszkaią, nie maiąc ani zawor ani 
bran. 

12. Abyś brał łupy, a rozchwytawał plo- 
ny, abyś obrocił rękę swą do upadłych mieysc 
w ktorych mieszkaią, a na lud zgromadzony 
z poganow, ktory ma dosyć bydła i maiętności, 
a mieszka w pośrod ziemie. 

13. Sabeyczycy i Dedańczycy, i kupcy z Iar- 
sys, także i wszyscy lewkowie ich rzekną ku 
tobie, Izali ku wydzieraniu łupow przycho- 
dzisz, a zebrałeś wielkości twe ku rozchwyta- 
niu bitunku abyś się nabrał złota i srebra, abyś 
pobrał dobytki i maiętności, a iżbyś wielkie 
łupy wydarł: 

14. A przetoż synu człowieczy prorokuy 
a mowi do Gog, Pan Bog tak mowi, Izali się 
nie dowiesz w on dzień, gdy lud moy Izraelski 
beśpiecznie mieszkać będzie: 

15. Gdy prziydziesz z mieysca swego z stro- 
ny pułnocney, ty i narodow wiele z tobą ież- 
dżących na koniech, z wielkim pocztem, a nie- 
zliczonym woyskiem. 

16. I przyciągniesz przeciw ludowi memu 
Izraelskiemu, iako obłok ktory pokrywa zie- 
mię, * Ty w ostatnie dni będziesz, i przywiodę 
cię na ziemię moię, aby ini narodowie poznali 
mnie gdy się ia poświęcę w tobie przed oczyma 
ich, o Gog. 

17. Tak mowi Pan Bog, Azażeś nie ty iest 
o ktorymem ia za czasow starodawnych powie- 
dał przez sługi moie proroki Izraelskie: ktorzy 


D'To iest, będziesz myslił iakobyś mogł Ko- 
ścioł moy przesladować. 

ETymi słowy okazuie się beśpiecznie sum- 
nienie wiernych, ktorzy będąc pod obroną 
Bożą nie myslą o zadney pomocy ludzkiey. 

FPrzez dni ostateczne w Piśmie świętym 
rozumie się wszytek czas od przyścia Mesy- 
aszowego aż do skończenia świata. 


PROROCTWO EZECHIELOW'E. 
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w onych dnioch prorokowali ieden po drugim, 
iżem cię miał przywieść na nie: 

18. Tedy dnia tego gdy Gog przyciągnie na 
ziemię Izraelską, mowi Pan Bog, Wzruszy się 
gniew moy w popędliwości moiey. 

19. Aw zapalczywości rozgniewania mego 
mowiłem, W ten dzień będzie wielkie wzru- 
szenie w ziemi Izraelskiey. 

20. "I zadrżą od obliczności moiey © ryby 
morskie, ptacy powietrzni, i zwierzęta polne, 
nad to każda gadzina płazaiąca się po ziemi, 
i wszyscy ludzie ktorzy są na ziemi, bo się roz- 
walą gory, zamki upadną, i każdy mur obali 
się na ziemię. 

21. I przyzowę przeciw iemu miecz na 
wszytkich gorach moich, mowi Pan Bog, 
a oborzy się mieczem ieden na drugiego. 

22. Będę ” go sądził, morem i pomordo- 
waniem i dżdżem nawalnym, gradowemi sztu- 
kami, ognisty i sarczany deżdź wypuszczę nań, 
na iego zastępy, także i na on wszytek lud ktory 
z nim będzie. 

23. Będę w ten czasuwielbion i poświęcon, 
i znacznym będę przed oczyma wiela narodow, 
A dowiedzą się żem ia iest Pan Bog. 


KAPITUŁA 39 
€ 1. Prorokuie przeciw Gog i Magog. 
4. Opowieda iż maią upaść w Izraelu to 
iest w kościele Pańskim. 


1. Też ieszcze synu człowieczy, Prorokuy 
przeciw Gog, a mowi, Pan Bog tak mowi, Oto 
mam z tobą czynić o Gog Książę i głowo Me- 
sech i Tubal. 

Żel. pokruszę cię, A a w sześcior nasob po- 
karzę cię wywiodę cię z stron pułnocnych 
a przywiodę cię na? gory Izraelskie. 

3. Ałuk twoy © wytrącę z lewey twey ręki 


STymi słowy oznaymuie spustoszenie nie- 
słychane. 

H'To iest, Gog i Magog. 

AO tym patrz wyższey w Ka.38:22. 

BGog i Magog, to iest wszytcy nieprzyia- 
ciele Boży i kościoła iego będą osądzeni na go- 
rach Izraelskich, to iest słowen Bożym ktore 
iest zwierzone kościołowi iego co się przez go- 
ry Izraelskie znaczy. 

CWszytkę moc twoię. 


TMat.24:29. Luk.21:25. 
"Ziawie.20:8. 
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a wybiię strzały twe z prawey ręki twey. 

4. Upadniesz na gorach Izraelskich, ty 
i woyska twe, i narodowie ktorzy z tobą bę- 
dą. Podam cię ku pożarciu ptakom lataiącym, 
i tym co pierze maią na sobie, i zwierzętom 
polnym. 

5. Polężesz na polu iżem ia to powiedział, 
mowi Pan Bog. 

6. Puszczę ogień na Magog, i na ty co be- 
spiecznie na wyspiech mieszkaią, a dowiedzą 
się żeciem ia iest Pan. 

7. Oznaymię moie Imię święte w pośrzod 
ludu moiego Izraelskiego, a nie dopuszczę za- 
hańbić więcey świętego Imienia mego: Dowie- 
dzą się tedy pogani iżem ia iest Pan Bog swięty 
w Izraelu. 

8. Oto rzecz przyszła, i stała się, mowi Pan 
Bog, tenci iest dzień o ktorymem powiedał. 

9. Mieszczanie miast Izraelskich wynidą, 
Ę podeżgą a popalą zbroie, tarcze, i pawęzy, 
łuki, i strzały, i kiie co w ręku noszą, i oszczepy, 
i będą imi przez siedmi lat palić. 

10. Iuż więcey z pol drew wozić nie będą, 
ani ich rąbać w lesiech, przeto iż będą kłaść 
ogień z broniey, a połupią ony ktorzy ie łupili, 
a rozbiorą ty ktorzy ie rozebrali, mowi Pan 
Bog. 

11. Istanie się dnia onego iż Gogowi dam 
mieysce na grob w ziemi Izraelskiey, to iest, 
dolinę przychodniow, na Wschod słońca przy 
E Morzu, a przed nie idący nos sobie zatykać 
będą, bo tam zagrzebą Gog i wszytkę wielkość 
iego, a będą ią zwać doliną * Wielkości Gog. 

12. Oni co są z domu Izraelskiego uczynią 
im pogrzeb przez siedmi miesięcy, aby oczyścili 
ziemię. 

13. Wszytek lud ziemie będzie ie grzesć, 
a on dzień u nich będzie © chwalebny, w ktory 
ia będę uwielbion, mowi Pan. 

14. I wybiorą męże co się ustawicznie prze- 
chodząc po ziemi, będą grzesć z tymi co idą 
w drogę, ty ktorzy zostali na ziemi, aby ią wy- 
czyścili, ktorych po siedmi Miesięcy szukać bę- 


DIakoby rzekł, będzie taki pokoy i takie 
beśpieczeństwo iż żadney broniey nie będzie 
potrzeba a przeto imi palić będą. 

ETo iest, Genezaret w Galileiey. 

FDrudzy czytaią Hamon Gog. 

S'Ten lud sławny będzie, przeto iż pogrze- 
by sprawił swoim nieprzyiaciołom. 
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dą. 
15. Będą tam i sam przechodząc się po zie- 
mi, a gdy uyzrą kości człowiecze, tedy tam po- 
stawią znak aż ie pogrzebią grubarze co pocho- 
wali Gog w dolinie Wielkości Gog. 

16. Też imię miasta będzie H Hamona, 
i oczyścią ziemię. 

17. Ty tedy synu człowieczy, lak mowi 
Pan Bog, Powiedz wszytkiemu ptastwu skrzy- 
dlastemu, i każdey bestyey polney, ! Zbierzcie 
się a prziydźcie, zgromadźcie się ze wsząd ku 
moiey ofierze wielkiey, ktorą wam sprawuię 
na gorach Izraelskich, i naiecie się mięsa i na- 
piiecie się krwie. 

18. Ciała mocarzow ieść będziecie, a krwie 
książąt ziemskich opiiecie się, Skopow, Bara- 
now, kozłow, Cielcow, i wszech tłustych do- 
bytkow Basańskich. 

19. Naiecie się tłustości, a opiiecie się 
krwie, z tey mey ofiary ktoram wam sprawo- 
wał. 

20. Nasycicie się u stołu mego, koni i woź- 
nikow mocnych, i wszelkimi mężmi waleczny- 
mi, mowi Pan Bog. 

21. I położę chwałę moię miedzy pogany, 
a oglądaią wszytki narody sąd moy ktorym 
uczynił, a rękę moię ktoram wyciągnął na nie. 

22. Pozna tedy dom Izraelski iżem ia iest 
Pan Bog ich, od dnia onego i na potym. 

23. Poznaią też i pogani iż dla złości swo- 
iey zawiedzion iest do więzienia dom Izraelski, 
a przeto iż oni zdradnie się obchodzili zemną, 
ia też zakrył oblicze swe od nich, a podałem ie 
w ręce nieprzyiacioł ich, i polegli wszyscy od 
miecza. 

24. Według nieczystot ich i według prze- 
wrotności ich obchodziłem się z nimi, a zakry- 
łem od nich oblicze swe. 

25. A przetoż tak mowi Pan Bog, Teraz 
przywiodę więźnie Iakobowe, a zmiłuię się 
nad wszytkim domem Izraelskim, i święte 
Imię moie będę miał na dobrey pieczy. 

26. Gdy odniosą pohańbienie swoie, 
i wszytkę swoię przewrotność w ktorey się 
zdradnie obchodzili ze mną, na on czas gdy 
w ziemi swoiey bespiecznie mieszkali, a nikt 


nie był coby ie był straszył. 


H'To iest, wielkość. 
IDawa znaćo nienłuchanym zamordowa- 
niui porażce. 
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27. Agdy ie przywiodę z narodow, a zgro- 
madzę ie z ziemię nieprzylacioł ich, a będę po- 
święcon miedzy nimi przed oczyma wielu na- 
rodow. 

28. " Tedy się dowiedzą iżem ia Pan Bog 
ich, gdy ie przeniosę miedzy pogany, a zasię 
ie zgromadzę do ziemie ich, a iuż tam nigdy 
daley żadnego z nich nie zostawię. 

29. Tuż więcey nie zakryię od nich oblicza 
mego, abowiem wylałem ducha moiego na 
dom Izraelski, mowi Pan Bog. 


KAPITUŁA 40 

€ 1. Zachwycon iest w widzeniu w zie- 
mi Izraelskiey. 4. Widzi człowieka kto- 
ry rozmierza kościoł, przez co się zna- 
czyła naprawa iego. A tak Zydowie 
im daley tym więcey utwierdzeni byli 
o obietnicy ktora im o ich wybawieniu 
uczyniona była. 


1. Roku dwudziestego piątego wygnania 
naszego, na początku roku, dziesiątego dnia 
miesiąca, roku czternastego po zborzeniu mia- 
sta, tegoż dnia ręka Pańska była nademną, 
a przywiodła mię tam. 

2. Przywiodła mię w widzeniu Bożym do 
ziemie Izraelskiey, a postawiła mię na gorze ba- 
rzo wysokiey, na ktorey było iako budowanie 
miasta ku Południu. 

3. Tam gdym był przywiedzion, oto mąż, 
ktorego weyzrenie było iako miedź, a sznur 
lniany dzierżał w ręce swey, i laskę ku rozmie- 
rzaniu, ktory stał w samey branie. 

4. Ten tedy człowiek tak mowił ku mnie, 
Synu człowieczy, patrz pilnie oczyma twemi, 
a słuchay uszyma twemi, a przyłoż serce twe 
ku temu wszytkiemu co ia ukażę tobie, gdyż 
oto iesteś tu przywiedzion, abymci ty rzeczy 
okazał: Oznaymuy wszytki ty rzeczy co wi- 
dzisz domowi Izraelskiemu. 

5. A oto mur był wszędy około domu: 
Miał tedy on mąż w ręku laskę ku mierzeniu 
na sześci łokiet, miara była na łokieć i na dłoń, 
i wymierzył szyrokość na iednę laskę, i wyso- 
kość też na iednę laskę. 

6. Potym przyszedł do brany ktora była ku 
drodze od Wschodu słońca, a szedł po wscho- 
dzie iey, i wymierzył podwoy brany na iednę 
laskę na szyrz a drugi też podwoy na iedney 
lasce na szerz. 


TWyzszey.36. 
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7. Każdą też cellę na iedney lasce wzdłuż, 
a wszerz także na iedney, a miedzy cellami był 
plac na pięć łokci, a podwoy brany wedle przy- 
sionku brany wnętrzney, był na iedney lasce. 

8. Rozmierzył też i przysionek brany 
wnętrzney na iednę laskę. 

9. Wymierzył przysionek brany na ośmi ło- 
kiet, a czoła iey na dwa łokcia, a ten przysionek 
brany był we wnątrz. 

10. Celle też brany ku drodze od wschodu 
słońca, były z iedney strony trzy, a z drugiey 
także trzy, iednaka miara onych trzech była, 
a miara iednaż podwoiom ich zobudwu stron. 

1. I rozmierzył też szerokość weścia w bra- 
nę na dziesięć łokiet, a długość brany trzyna- 
ście łokiet. 

12. Plac też przed cellami na ieden łokieć 
iedney strony, a plac drugiey strony także na 
ieden łokieć, każda też cella tam i sam na szesci 
łokci rozmierzona była. 

13. Rozmierzył tedy branę od dachu celle 
aż do dachu oney brany, szerokość na dwudzie- 
stu i na piąci łokiet, a drzwi przeciw drzwiam. 

14. I uczynił czoła na sześć dziesiąt łokiet, 
a każde czoło u sieni i u brany w koło było 
pod iedną miarą. 

15. A od weścia w branę aż do przysionka 
brany wnętrzney, było pięćdziesiąt łokiet. 

16. Okna też wąskie były w cellach, i w czo- 
łach ich, i we wnątrz za braną w koło, także 
i na gankoch, a ty okna w koło były we wnątrz, 
a na czołach były palmy. 

17. Potym mię wwiodł do Sieni zewnętrz- 
Ney, a oto w sieni komory, i pawiment uczynio- 
no było wszędy w koło, a trzydzieści komor 
były na pawimencie. 

18. A pawiment był po stronach bran iako 
długie były brany, a niżey był pawiment. 

19. I rozmierzył szerokość od przodku bra- 
ny, niżey aż do rogu sieni we wnętrzney z dwo- 
ru, na sto łokiet od Wschodu i od Pułnocy. 

20. Brany też ktorey był przodek ku Puł- 
nocy do zewnętrzney sieni, rozmierzył i dłu- 
gość i szerokość. 

21. Abyły tamziedney strony trzy celle, a z 
drugiey trzy, a czoła iey i sieni iey były według 
pomiaru pierwszey brany, na piącidziesiąt ło- 
kiet była długość iey, a szerokość na dwudzie- 
stu i piąci łokiet. 

22. Oknateż iey, sieni, i palmy iey były we- 
dług pomiaru brany, ktorey przodek był ku 
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wschodu słońca, a po siedmi stopniach wcho- 


dzono na nie, i były sionki iei tuż przed wscho- 


dem. 

23. Także brana sieni we wnętrzney by- 
ła przeciw branie ku Pułnocy i ku Wschodu, 
a rozmierzył od brany do brany sto łokiet. 


24. Potym mię wwiodł ku drodze od Połu- 


dnia, a oto była brana ku drodze południowey, 
i rozmierzył też czoła i sieni iey wedle teyże 
miary. 


25. Aoknaiey isieni iey wszędy w koło by- 


ły także iako i drugie, maiąc pięćdziesiąt łokiet 
na dłużą, a szerzą na dwudziestu i na piąci. 

26. Wschod też był do niey o siedmi stop- 
niach, a przysionki iey były przed nią, także 
i palmy iedna ziedney strony, a druga z drugiey 
były na przodku iey. 

27. A brana była w sieni we wnętrzney ku 
południu, i rozmierzył od brany do brany ku 
południu sto łokiet. 


28. Potym mię wwiodł do sieni we wnętrz- 


ney przez południową branę, i rozmierzył też 
południową branę wedle inych pomiaru. 


29. Tcelleiey, isieni iey były też wedle pirw- 
szey miary, a okna iey, i przysionki iey były oko- 


ło niey, maiące długość na piącidziesiąt łokiet, 
a szerokość na pięć a dwadzieścia łokci. 

30. A sieni w około były na dwudziestu 
i piąci łokiet na dłużą, a na szerz pięć łokiet. 

31. A były też przysionki iey przeciw sieni 
z dworu, maiąc na przodkach palmy, a wschod 
iey był ośmi stopni na gorę. 

32. Potym mię wwiodł do sieni we wnątrz 
drogą od wschodu słońca, i rozmierzył branę 
wedle pomiarow wyższey mianowanych. 

33. Celle iey, czoła iey, i sieni iey także we- 
dle inych miar, a okna iey i przysionki iey 
wszędy około niey, pięćdziesiąt łokci na dłużą, 


a szerz na dwudziestu i na piąci łokiet. 


34. Asieni iey były przeciw sieni zewnętrz- 


ney, a palmy na czołach ich tam i sam, miała 
też wschod do siebie na ośmi stopniow. 

35. Potym mię wwiodł ku branie pułnoc- 
ney, i mierzył ią wedle w przod namienionych 
pomiarow. 

36. Celle iey, przodki iey, sieni i okna iey, 
były wszędy wkoło, pięćdziesiąt łokci na dłuż, 


a dwadzieścia i pięć na szerz. 


37. Przodkiiey były ku sieni z dworu, a pal- 


my iey były na przodkach iey i tam i sam, a na 
ośmi stopniow był wschod iey. 
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38. Była też i sala ktorey weście było na 
przodkach bran, tamże omywali ofiary palone. 

39. W przysionku też u brany były dwa 
stoły ziednej strony, a dwa stoły z drugiey stro- 
ny, na ktorych rzezano ofiary palone, i ofiarę 
za grzech i za występek. 

40. Na stronie też za wschodem gdzie 
wchodzono w branę pułnocną były dwa stoły, 
a przy drugiey stronie ktora iest u przysionku 
brany, były też dwa stoły. 

41. Przy stronie brany były tam cztery sto- 
ły, a sam czterzy stoły, na tych ośmi stolech 
rzezali. 

42. A czterzy stoły palonych ofiar były 
z ciosanego kamienia w zdłuż na pułtora łok- 
cia, a wszerz na pułtora łokcia, a na wyższą 
na ieden łokieć, tamże na nich kładli naczynia 
ktoremi rzezali palone i ine ofiary. 

43. We wnątrz też były haki na dłoń wszę- 
dy wokoło przybite, a mięsa na stolech dla 
ofiar. 

44. Były też przed braną we wnętrzną ko- 
mory śpiewakow w sieni we wnętrzney, kto- 
ra iest przy stronie brany pułnocney, ktorych 
przodki były ku południowey drodze, iedna 
przy stronie brany od wschodu słońca maiąc 
przodek ku drodze pułnocney. 

45. Rzekł tedy ku mnie, Ta komora kto- 
rey przodek iest ku drodze południowey, iest 
kapłanow ktorzy są strożmi tego domu. 

46. A ta zasię ktorey przodek ku drodze 
pułnocney, iest kapłanow ktorzy dzierżą straż 
ołtarza, cić są synowie Sadok, ktorzy są z sy- 
now Lewi, przystępuiąc ku Panu, aby mu słu- 
żyli. 

47. I rozmierzył potem sień na sto łokiet 

w zdłuż, i sto łokiet w szerz na czterzy gra- 
ni, a rozmierzył też ołtarz ktory był przed do- 
mem. 
48. W wiodł mię potym do przysionku 
domu, a rozmierzył przodek przysionka na 
piąci łokiet tam, a na piąci łokci sam, szerza 
zasię brany miała po trzy łokcie, i tam i sam. 

49. Długość przysionka miała w sobie dłu- 
żą na dwudziestu łokiet, a szerzą iedennaście 
łokiet, i wchodzono do niego po wschodzie, 
gdzie były słupy na przodkach, ieden z iedney 
a drugi z drugiey strony. 


KAPITUŁA 41 
€ 1. Przedsię wyraża naprawę kościoła. 
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2. Długośći szerokość kościoła. 4. Dłu- 
gość i szerokość miesca świętego. 


1. Iwwiodł mię do kościoła, a rozmierzył 
odrzwia, sześć łokiet na szerz z iedney strony, 
i sześć łokiet także w szerz z drugiey strony, 
a takać była szerokość przybytku. 

2. A'szyrokość drzwi była na dziesięć ło- 
kiet, a przyboki brany na piąci łokiet z iedney, 
a na piąci łokiet z drugiey strony, i rozmierzył 
długość ich na czterdzieści łokiet, a szerokość 
na dwudziestu łokiet. 

3. I wszędy we wnątrz wymierzył odrzwia 
na dwa łokcia, a fortę na sześci łokiet, a szero- 
kość forty na siedmi łokiet. 

4. Rozmierzył też długość iego na dwu- 
dziestu łokiet, a szerokość iego na dwudziestu 
łokiet przed kościołem, i rzekł ku mnie, Toć 
iest miesce naświętsze. 

5. Tedy też rozmierzył ściany domu na sze- 
ści łokiet, a szerokość komor na czterzy łokcie 
wszędy około domu. 

6. Z tych komor była iedna nad drugą, 
a było ich trzy a trzydzieści, a końce tramow 
wchodziły w ścianę domu, uczynione ze wsząd 
dla onych komor, aby tam się dzierżały, a iżby 
się ściany domu nie dotykały. 

7. A tamże był plac i wschod kręcony ku 
wchodzeniu do onych komor, i tenże kręco- 
ny wschod był we wnątrz ku wchodzeniu ze 
wsząd na dom, tak iż wszędy we wnątrz im 
daley tym szerzey było ku gorze, a wchod był 
przez pośrodek od dołu aż do wierzchu. 

8. I widziałem wysokość domu wszędy 
w koło, i fundamenty komor, ktore miały 
w sobie miarę na iedney lasce, to iest, na sześci 
łokci. 

9. Szerokość też ściany komory, z dworu 
była na piąci łokiet, był też takowysz plac we 
wnątrz zostawiony w domu, gdzie komory by- 
ły. 

10. A miedzy komorami była szerokość na 
dwudziestu łokiet około domu ze wsząd. 

11. Weście w komorę było podle placu one- 
go ktory zostawiono, a iedny drzwi były przy 
drodze pułnocney, a drugie przy drodze połu- 
dniowey, a plac miesca zostawionego był na 
piąci łokiet ze wsząd w około. 

12. A budowanie ktore było nad piętrem 
w kącie drogi zachodniey, było na siedmidzie- 
siąt łokci na szerzą, a Ściana była w koło na 
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mięższą pięć łokci, a długość iego na dziewią- 
cidziesiąt łokiet. 

13. I rozmierzył długość domu ktora była 
na sto łokiet, też i piętro, i budowanie, i ściany 
iego sto łokiet na dłużą. 

14. Także i szerokość przodku domu one- 
go, i piętra ku wschodu słońca, było na sto 
łokiet. 

15. Rozmierzył też i długość budowania, 
ktore było przeciw piętru, i to co było w tyle 
iego, i komory tam i sam na sto łokiet, także 
kościoł we wnątrz i przysionki sieni. 

16. Progi i okna wąskie, a celle ktore były 
w koło onych trzech przeciwko progom, były 
z wierzchu położone tarcicami, a okna były 
rowno z ziemią, i były okna przykryte. 

17. Od wierzchu też drzwi aż we wnątrz, 
w dom iz dworu, i do ścian wszędy w koło, tak 
we wnątrz iako i z dworu według pomiaru. 

18. A naścienie były wyrażone Cherubiny 
i palmy, a miedzy dwiema Cherubiny była ied- 
na palma, a każdy Cherubin miał dwie twarzy. 

19. A twarz człowiecza ku palmie była ob- 
rocona z iednej strony, a twarz lwia ku palmie 
z drugiey strony, a tak wszędy było w około 
po wszytkim domu. 

20. Od ziemie aż do wierzchu drzwi były 
Cherubiny i palmy wyryte, były też i na ścienie 
kościelney. 

21. Odrzwia kościelne były na cztyrzy gra- 
nie, a kształt miesca swiętego był iako kościel- 
ny kształt. 

22. Ołtarz drzewiany był wzwysz na trzy 
łokcie, a dłuża iego na dwa łokcia, a węgły, 
dłuża, i pościanki iego były drzewiane. Rzekł 
tedy do mnie, Oto ten iest stoł ktory ma stać 
przed Panem. 

23. I były dwie branie w kościele, i w mie- 
scu swiętem. 

24. A dwoie drzwi składane w iedney bra- 
nie były, i także drugie w drugiey branie. 

25. Były też nad branami kościoła ryte 
Cherubiny i palmy, iako i na ścianach, także 
były i tamy drzewiane przed przysionkiem 
z dworu. 

26. A okna były wąskie, i palmy ryte z obu 
stron na bokach przysionku, także też przybo- 
ki domu i tramy. 


KAPITUŁA 42 
€ 1. Wypisuie ostatek budowania ko- 
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ścioła, i celle pobudowane ku mieszka- 
niu kapłanom. 


1. Potym mię wywiodł do sieni zewnętrz- 
ney drogą ktora idzie od pułnocy, i w wiodł 
mię do komory ktora była przeciw sali, a ktora 
była przeciw budowaniu ku pułnocy. 

2. Ktorego długość była na sto łokiet ku 
drzwiam od pułnocy, a szerza była na piąci- 
dziesiąt łokiet. 

3. Przeciw onem dwudziestu łokiet ktore 
były w przysionku we wnętrznym, a zasię prze- 
ciwko pawimentowi ktory był w przysionku 
z dworu, była komora przeciw komorze trze- 
ma rzędoma. 

4. A przed komorami był przechod na 
dziesiąci łokiet wszerz, ścieszka we wnątrz na 
iednem łokciu, a ich fortki ku pułnocy. 

5. Komory zwierzchnie były cieśnieysze, 
abowiem podwiązanie swe miały na spodnich 
i średnich komorach budowania onego. 

6. Abowiem ony były trzema rzędoma, 
a niemiały filarow takich, iakie były filary w sie- 
ni, a tak były cieśnieysze niż spodnie i średnie 
od ziemie. 

7. Ogrodzenie też ktore było z dworu oko- 
ło tych komor ku drodze sieni na dwor przed 
komorami, było na dłużą łokiet pięćdziesiąt. 

8. Abowiem długość komor ktore były 
w sieni z dworu, były na pięćdziesiąt łokiet, 
a od przodku kościoła było sto łokiet. 

9. Pod komorami też było weście od 
wschodu słońca, gdzie wchodzono do nich 
z sieni zewnętrzney. 

10. Były też komory na ogrodzeniu we- 
dług szerokości sieni ku wschodu słońca, prze- 
ciw sali, i przed onem budowaniem. 

11. A była ścieszka przed nimi według 
kształtu onych komor ktore były ku pułno- 
cy, a iaka była onych długość, taka zasię była 
szerokość tych, a weścia i drzwi ich były iako 
i drugich. 

12. Takowesz też były drzwi u onych ko- 
mor ku południu na początku drogi ktora szła 
ku ogrodzeniu ktore było kosztownie muro- 
wane ku drodze od wschodu słońca. 

13. Rzekł tedy ku mnie, Komory pułnoc- 
ne, i komory południowe ktore są przed salą, 
są komory swięte, abowiem tam iadać będą ka- 
płani, ktorzy przystępuią do Pana na miescu 
świętem, Tam rzeczy święte kłaść będą i ofia- 
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ry, i ofiary za grzech i za winy, Bowiem to iest 
miesce święte. 

14. Tam gdy wnidą kapłani, nie wynidą 
z miesca świętego do sieni zewnętrzney, ale 
tam zostawią odzienia swoie w ktorych służyli, 
abowiem są święte, i obloką się w insze szaty, 
potym wnidą na miesce gdzie iest lud. 

15. A gdy odprawił pomiar domu we 
wnętrznego, wywiodł mię drogą z brany, co 
idzie na drogę zewschodnią, i rozmierzył ią 
wszędy w koło. 

16. Rozmierzył stronę od wschodu słońca 
laską pomiaru, na piąci set lask wszędy w koło. 

17. Rozmierzył też stronę pułnocną na pią- 
ci set lask pomiernych wszędy w koło. 

18. Także stronę od południa rozmierzył 
na piąci set lask pomiernych. 

19. Zaszedł też w koło ku stronie na za- 
chod, a rozmierzył ią na piąci set lask pomier- 
nych. 

20. Rozmierzył też i mur na czterzy stro- 
ny wszędy w około, długość na piąci set lask, 
i szerokość także na piąci set, aby się dzieliło 
miesce święte od miesca pospolitego. 


KAPITUŁA 43 
€ 2. Widzi chwałę Bożą w kościele. 
10. Napomina lud ku pokucie, potym 
opisuie kształt ołtarza, i sposob ofiaro- 
wania na nim. 


1. Wiodł mię potym do brany ktora idzie 
ku drodze od wschodu słońca. 

2. Aoto chwała Boga Izraelskiego przycho- 
dziła drogą ze wschodu słońca, a szum iego był 
iako szum wod wielkich, a wszytka ziemia roz- 
iaśniła się od chwały iego. 

3.  Awidzenie ktorem widział było takie 
iakiem widział gdym przychodził A ku skaże- 
niu miasta, a kształt był taki, * iakim widział 
nad rzeką Chobar, takżem upadł na oblicze 
swoie. 

4. Też ieszcze chwała Pańska weszła do ko- 
ścioła drogą w branę ktora idzie od wschodu 
słońca. 

5. Podniosł mię tedy Duch i w wiodł mię 
do sieni we wnętrzney, A oto chwała Pańska 


AO iest, gdym prorokował iż miało być 
zburzone przez Kaldeyczyki. 

"Wyższey.9:1. 

TWyższey.1:1. 
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dom napełniła. 

6. I usłyszałem do mnie mowiącego z do- 
mu, a mąż nieiaki stał przy mnie. 

7. Rzekł potym ku mnie, Synu człowieczy, 
miesce stolice moiey, i miesce stop nog moich, 
w ktorym mieszkać będę iest w pośrod synow 
Izraelskich aż na wieki, i iuż więcey dom Izrael- 
ski nie splugawi świętego imienia mego tak oni 
iako i krolowie ich, w cudzołostwiech swych, 
w trupiech krolow swych, j w kaplicach swych 
wysokich. 

8. 5 Gdy położyli prog swoy wedle pro- 
gu mego, a odrzwia swe wedle odrzwia mego, 
a ścianę miedzy mną i miedzy sobą, poszpe- 
cili Imię święte moie obrzydłościami swoimi 
ktore czynili, i wytraciłem ie w gniewie moim. 

9. Teraz iuż zasię oddalą cudzołostwa swe, 
i trupy krolow swych ode mnie, a mieszkać 
będę w pośrod ich na wieki. 

10. Ty tedy synu człowieczy opowiedz ten 
kościoł domowi Izraelskiemu, i niech się za- 
wstydzą za złości swoie, i niech sobie fizerunek 
iego rozmierzą. 

11. Aiesliżby się zawstydali za wszytko co 
czynili, ukaż im fizerunek kościoła i pomiar ie- 
go, wyście i weście do niego, i wszytki kształty 
iego, a także i wszytki sposoby iego, wszytki ie- 
go malowania, i wszytki iego ustawy, Napiszże 
przed oczyma ich, aby strzegli każdego kształ- 
tu iego, i wszech ustaw iego, a niech się wedle 
nich sprawuią. 

12. Tenci iest sposob kościoła tego na 
wierzchu gory, niech będą wszytki granice ie- 
go wkoło wszech naświętsze, a tenci iest oto 
sposob domu onego. 

13. A ty są pomiary ołtarza według łokcia, 
ktorego miara iest na łokieć i na dłoń, plac 
iego na łokciu, a szerza iego na iednem także 
łokciu, ogrodzenie ktore było wszędy około 
kraiu iego, było na piądź, a tać była wysokość 
ołtarza. 

14. A od samey ziemie aż do przysionku 
spodniego dwa łokcia, a szerza na ieden łokieć, 
a zasię od małego przysionku aż do wielkiego 
były czterzy łokcie na dłuż, a ieden łokieć na 
szerz. 


BGdy mieszkali podle kościoła mego 
mniemaiąc iż tym obyczaiem mieli być świę- 
temi i otrzymać więcszą łaskę odemnie. 
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15. © Ariel też był na czterzy łokcie, a od 
Ariela wzgorę czterzy rogi. 

16. A Ariel był na dwunaście łokiet na dłu- 
żą, a dwanaście łokiet na szerzą granowity na 
czterzy granie swe. 

17. A przysionek był na czternaście łokiet 
w zdłuż, także czternaście łokiet w szerz, we- 
dług swych czterzech grani, a w krąg był plac 
na puł łokcia, a środek iego był na ieden łokieć 
w koło, wschod iego był obrocon na wschod 
słońca. 

18. Rzekł potym ku mnie, Synu człowie- 
czy, Iak mowi Pan Bog, Tyć są ustawy około 
ołtarza, tego dnia ktorego by był uczynion, 
aby na nim ofiarę paloną ofiarowano, a krwią 
kropiono. 

19. I dasz kapłanom Lewitom, ktorzy są 
z nasienia Sadokowego przychodzący ku mnie, 
mowi Pan Bog, cielca za grzech, aby mnie słu- 
żyli. 

20. Weźmiesz tedy ze krwie iego, a pokro- 
pisz czterzy rogi iego, i na czterzech węgłach 
przysionku iego, i po brzegu wszędy w koło, 
a oczyścisz go i poświęcisz. 

21. I weźmiesz cielca za grzech ofiarowane- 
go, a spalisz go według roskazania domu tego 
przed miescem świętym. 

22. A wtorego dnia będziesz ofiarował ko- 
zła nie naruszonego za grzech i poświęcą ołtarz 
iako go poświęcili cielcem. 

23. Gdy tedy dokończysz poświącania, bę- 
dziesz ofiarował cielca nie naruszonego, a sko- 
pu też nie naruszonego z stada. 

24. A będziesz ie ofiarował przed Panem, 
i będą nań miotać kapłani sol, a uczynią z nich 
ofiarę paloną Panu. 

25. Przez siedm dni kozła będziesz usta- 
wicznie za grzech ofiarował, i także cielca i sko- 
pu nie naruszonego z stada. 

26. Przez siedm dni będą poświęcać ołtarz, 
i oczyścią go, a poświęcą ręce swoie. 

27. Potem gdy się ty dni wypełnią, dnia 
osmego i na potym sprawować będą kapłani 
naołtarzu ofiary wasze palone, ispokoyne ofia- 
ry wasze, a będę w was miał kochanie, mowi 
Pan Bog. 


KAPITUŁA 44 
€ 1. Brana zamkniona przez ktorą nikt 


CTo iest, Lew Boży, a przez to słowo rozu- 
mie ołtarz o czym patrz u Ezaiasza.20:1. 
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wchodzić nie mogł iedno książę. 5. Ro- 
skazuie prorokowi, aby Zydom wyrzu- 
cał przed oczy grzechy ich. 10. Ukazu- 
ie co oni zacz byli ktorzy nie mieli być 
przypuszczani ku sprawowaniu urzę- 
du kapłańskiego. 11. Karanie na Lewity 
uczynione ktorzy za bałwany udawali 
się. 15. Urząd kapłański i ubiory ich. 
20. Czas ktorego się mieli zawściągać 
od wina ci co ofiary odprawować mie- 
li. 21. Ktore żony tacy poymować mieli. 
28. Pan iest dziedzictwem ich. 29. Kto- 
rych pokarmow używać mieli. 


1. Potym mię przywiodł ku drodze brany 
przybytku zewnętrznego, ktora była ku wscho- 
du słońca, a ta była zamkniona. 

2. Rzekł tedy do mnie Pan, Brana ta za- 
mkniona będzie, a nie będzie otworzona, a ża- 
den nie wnidzie w nię, przeto iże Pan Bog Izra- 
elski przez nię przeszedł, i dla tego otworzona 
nie będzie. 

3. Na Książę tylko należy aby w niey sie- 
dział, a żeby iadł chleb przed Panem: Wnidzie 
drogą przez przysionek ku branie, a wynidzie 
drogą iey. 

4. Potym mię wiodł ku drodze brany puł- 
nocney przed dom, i weyzrałem a obaczyłem 
chwałę Pańską, ktora napełniła była Dom Pań- 
ski, upadłem tedy na oblicze swoie. 

5. A Pan rzekł ku mnie, Synu człowieczy, 
przyłoż serca twego, a obacz oczyma twoiemi, 
a poymuy uszyma twemi wszytko co iedno ia 
powiem tobie o ustawach Domu Pańskiego, 
i o każdym sposobie iego: Rozmyslay pilnie 
tak weszcie w Dom, iako też wszytki wyścia 
z mieysca świętego. 

6. A rzeczesz odpornemu domowi Izrael- 
skiemu, Tak mowi Pan Bog o domie Izraelski, 
Iuż mieycie dosyć we wszech obrzydłościach 
waszych. 

7. Iżeście wy wwodzili syny obce nie obrze- 
zane na sercu, i nie obrzezane na ciele do miey- 
sca moiego Swiętego, ku splugawieniu iego 
i domu mego, iżeście też ofiarowali chleby mo- 
ie, tłustości i krewi, a złamaliście przymierze 
moie wszytkimi waszymi obrzydliwościami. 

8. Anie strzegliście postanowienia rzeczy 
moich poświęconych, owszem postanowili- 
ście sobie straż nad strażą moią, na mieyscu 
moim świętym. 


Stare Przymierze, Księga 26. 


999 


9. Pan Bog tak mowi, Żaden A syn obcy 
a nieobrzezany na sercu i na ciele, niech nie 
wchodzi do świętego mieysca moiego z tych 
wszytkich synow obcych, ktorzy są w pośrzod- 
ku Izraela. 

10. A'także i Lewitowie co odstąpili ode- 
mnie gdy pobłądził Izrael, to iest, ktorzy się 
obłądzili odemnie za bałwany swemi, odniosą 
złość swą. 


B 


1. Ibędą słudzy w świętym mieyscu mo- 
im postanowieni u bran domu, i posługuiący 
w nim, oniż będą zarzezować ofiary zapalone, 
i ofiary za lud, a będą stać przed oblicznością 
ich aby im służyli. 

12. Abowiem iże im służyli przed bałwany 
swemi, a byli domowi Izraelskiemu przyczyną 
ku złości, tedym podniosł na nie rękę moię, 
mowi Pan Bog, a oni odniosą na sobie złość 
swoię. 

13. Nie prziydą tedy przed mię aby byli 
kapłany moimi, ani przystąpią do rzeczy świę- 
tych moich, ani też do Naświętszego mieysca, 
ale odniosą pohańbienie swe na sobie, i wszyt- 
ki obrzydłości swe ktore czynili. 

14. I postawię straż nad domem ku wszyt- 
kim posługam iego, i do wszytkiego co w nim 
będzie sprawowano. 

15. Atak kapłani z pokolenia Lewi syno- 
wie Sadokowi, ktorzy trzymali straż nad miey- 
scem świętym moim, gdy ubłądzili synowie 
Izraelscy odemnie: Oni prziydą przed mię 
a służyć mi będą, i staną przedemną aby mi 
ofiarowali tłustość i krewi, mowi Pan Bog. 

16. Oni wnidą do świętego mieysca mego, 
a przystąpią ku stołu memu, aby mi służyli 
i trzymali straż moię. 

17. Agdy wnidą do brany sieni we wnętrz- 
ney, obloką odzienie lniane, a żadna szata 
z wełny nie będzie włożona na nie na ten czas 
gdy mi służyć będą, abo w branach sieni we 
wnętrzney, abo w samym kościele. 

18. Czapki lniane będą mieć na głowach 
swych, a opasanie też lniane będzie około 
biodr ich, a nie będą opasani na mieyscu potu. 

19. A gdy wynidą do sieni zewnętrzney, to 
iest do sieni gdzie lud stoi, zwloką się z odzie- 


AT iest, ktory nie iest z kapłańskiego na- 
rodu abo Lewitowego. 

BKtory się udawa za pożądliwościami cie- 
lesnemi. 
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nia swoiego w ktorym służyli, a położą ie w ko- 
morze mieysca Świętego, i obloką się w ine 
odzienie, ani będą ludu poświęcać w odzieniu 
swoim. 

20. Niebędą* golić głow swych, ani D wło- 
sow zapuszczą, ale obrownaią ie na głowach 
swych. 

21. Żaden też kapłan nie będzie pił * wina 
gdy wnidzie do sieni we wnętrznej. 

22. * Wdowy ani rozwiedzioney za żony 
brać nie będą, ale panienki z pokolenia Izrael- 
skiego, a wszakoż wdowę po śmierci kapłań- 
skiey poiąć mogą. 

23. Będą uczyć lud moy, iako maią czynić 
rożnicę miedzy świętym i nie świętym, a na- 
uczą ich rozeznać miedzy czystym i nieczy- 
stym. 

24. A gdy się spor iaki trefi, oni staną aby 
rozsądzili według sądow moich, a będą sądzić 
przą, strzegąc zakonu mego i ustaw moich, we 
wszytki uroczyste święta moie, i Sabaty moie 
poświęcać będą. 

25. " Też Kapłan nie wnidzie do człowieka 
umarłego, aby się pomazać miał, iedno tylko 
do oyca, do matki, do syna, do corki, do brata, 
i do siostry, ktoraby za mąż ieszcze nie szła, 
a nad tymić się tylko pomazać może. 

26. Potym po oczyścieniu swoim, siedmi 
dni ieszcze liczyć mu będą. 

27. A dnia ktorego wynidź ma do mieysca 
świętego w sień we wnętrzną, aby służył na 
mieyscu świętym, ofiarę uczyni za grzech swoy, 
mowi Pan Bog. 

28. * A miasto dziedzictwa za dziedzictwo 
swoie mnie mieć będą: Nie dacie im żadnych 
osiadłości w Izraelu, bom ia iest sam osiadło- 
ścią ich. 

29. Oni ieść będą ofiarę śniedną i ofiarę 
za grzech i za występek, a wszytko co będzie 


poświęcono w Izraelu, to ich będzie. 


CPogani służąc swoim bałwanom z ogolo- 
nemi głowami. 

D'To iest, będą się strzedz wszelakiego ko- 
chania cielesnego. 

ETymi słowy dawa znać o wielkiey mier- 
ności Kapłanow. 


"W 3.Mo.21:14. 
t3.Mo.21.y.22. 
tW 5.Mo.18:1. W 4.Mo.18:20. 
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30. * A wszytki naipierwsze dary pierwo- 
rodztw wszytkich, i wszytkich rzeczy poświę- 
conych ze wszytkich ofiar waszych kapłanom 
należą, i dacie kapłanom naipierwsze dary ciast 
waszych, aby w domoch waszych zostało bło- 
gosławieństwo. 

31. * Kapłani nie będą ieść zdechliny, ani 
tego coby źwierzę abo ptak rozdrapał. 


KAPITUŁA 45 

€ 1. Wypisuie rozdzielenie ziemie. 
3. Pierwsza część należeć miała ku 
Kościołowi i ku mieyscu świętemu. 
5. Wtora ku Lewitom. 6. Trzecia ku 
miastu. 7. Czwarta na Książę. 9. Na- 
pominanie ku Książętom Izraelskim. 
10. Waga i miara rowna ma być. 


1. Gdy tedy rozdzielicie ziemię na dziedzic- 
twa, * ofiarować będziecie Panu ofiarę świętą 
z ziemie: Dłuża iey na dwadzieścia i pięć ty- 
sięcy lask pomiarowych, a szerza na dziesiąci 
tysięcy, ? poświęcenie iey będzie po wszytkich 
granicach wszędy w koło. 

2. Ztądoddzielony będzie plac * na święte 
mieysce, pięć set lask tam i sam na cztery stro- 
ny wszędy w okrąg, a pięćdziesiąt łokci plac 
przedmiescia wszędy w około. 

3. Tąż miarą rozmierzysz na dłużą dwa- 
dzieścia i pięć tysięcy, a w szerzą dziesięć ty- 
sięcy, a w tym będzie mieysce święte, i mieysce 
wszech naświętsze. 

4. Ten dział świętey ziemie wezmą kapłani 
ktorzy służą w mieyscu świętym, a ktorzy przy- 
chodzą służyć Panu, i będzie to mieysce ich ku 
pobudowaniu domow, i za mieysce święte. 

5. Nad to dwadzieścia i pięć tysięcy 
wzdłuż, i dziesięć tysięcy w szerz, będzie Le- 
witom sługam domu za osiadłość, ku pobu- 
dowaniu sobie dwudziestu komor. 

6. Osiadłość też miasta dacie na pięć tysię- 
cy w szerz, a na dłużą dwadzieścia i pięć tysięcy, 
przeciwko mieyscu oddzielonemu aby było 
świętym wszytkiemu domowi Izraelskiemu. 

7. A Książęciu tam i sam wydzielicie pod- 


APodzielicie część ziemie tey ktorą oddacie 
Panu iako rzecz świętą. 
ByVszytek okrąg iego będzie święty. 


CTo iest, gdzie będzie postawion kościoł. 


ŚW 2.Mo.13:2.i12.i22.i29. 
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le mieysca świętego, i podle osiadłości miey- 
sckiey przed mieyscem świętym, i przed osia- 
dłością mieyscką od strony zachodniey ku Za- 
chodu, a od strony zewschodniey ku Wschod 
słońca, długość tego będzie iako iedna z onych 
części od granice Zachodniey aż do granice ku 
Wschodu słońca. 

8. Osiadłość iego będzie w ziemi Izrael- 
skiey, Książęta moie iuż daley uciskać nie będą 
ludu moiego, a wydzielą ziemię Izraelską we- 
dług pokolenia ich. 

9. Tak mowi Pan Bog, Mieycież na tym 
dosyć o Książęta Izraelskie, uchodźcie złości 
i spustoszenia, sąd i sprawiedliwość czyńcie, 
zdeymicie ociążenia wasze od ludu mego, mo- 
wi Pan Bog. 

10. Waga sprawiedliwa i > Efa sprawiedli- 
we, także i Bat niech będzie sprawiedliwy. 

11. Efa i Bat niech będą pod iedną miarą 
miedzy wami, aby Bat brał w się dziesiątą część 
Omer, a Efa dziesiątą część Omer, a według 
Omer ich miara ma być. 

12. * Teżi Sykl niech ma sobie dwadziescia 
pieniędzy, a grzywna będzie dwadzieścia Sy- 
klow, pięć a dwadzieścia Syklow i piętnascie 
Syklow. 

13. Taćiest ofiara ktorą ofiarować będzie- 
cie, szostą część Efa z Omer zboża, a szostą 
część Efa z Omer ięczmienia. 

14. Ta też iest ustawa około oleiu, ktory 
ofiarować maią, abowiem dziesięć batow są 
cały * Omer. 

15. Owcę też iednę ze dwu set natłustszą 
z stada Izraelskiego, ku ofierze sniedney, ku 
ofierze paloney, i spokoyney, ku oczyścieniu 
ich, mowi Pan Bog. 

16. Wszytek też lud będzie przy tey ofierze 
dla Książęcia w Izraelu. 

17. Na Książę należy dawać ofiary zapalo- 
ne, i ofiary śniedne, i mokre w uroczyste świę- 
ta, i na dni odnowienia miesiącow, i w Szaba- 
ty, i we wszytki święta domu Izraelskiego on 
czynić będzie ofiarę za grzech, i śniedną, i za- 
paloną ofiarę, także i spokoyną ku oczyścieniu 


DO Efa patrz w 3.Moiże.5:11. A o Bat 
1.Krol.7:26. 

EW Zydowskim stoi Chor, ktora miara się 
zgadza z Omer. 


"W  2.Mo.30:13. (W 
W 4.Mo.3:47. 


3.Mo.27:25. 
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domu Izraelskiego. 

18. Tak mowi Pan Bog, Miesiąca pierwsze- 
goi dnia pierwszego tegoż to miesiąca, Weź- 
miesz cielca z bydła niepokalanego, a poświę- 
cisz mieysce święte. 

19. Weźmie też kapłan krwie z ofiary za 
grzech, a pokropi ią na odrzwi domu, i na czte- 
ry węgły sieni około ołtarza, i na podwoy bra- 
ny sieni we wnętrzney. 

20. Także uczynisz i siodmego dnia miesią- 
ca, za każdego niewiadomego a uwiedzionego, 
tak poswięcicie dom. 

21. Miesiąca pierwszego dnia czternaste- 
go tegoż miesiąca, będziecie mieć wielką noc 
zacne święto przez siedm dni, gdzie nic zakwa- 
szonego ieść nie będziecie. 

22. Będzie też Książę dnia onego ofiarował 
cielca, tak za swoy grzech iako i wszytkiego 
ludu oney ziemie. 

23. A przez siedm dni onych swiąt uroczy- 
stych uczyni zapaloną ofiarę Panu na każdy 
dzień, to iest siedmi cielcow, i siedm baranow 
nieułomnych, także i ofiarę za grzech przez 
siedm dni, to iest kozła z stada na każdy dzień. 

24. Ofiarę też Efa przy każdym cielcu, 
i przy każdym skopie Efa ofiarować będzie, 
przy każdey też Efie ieden * Hin oleiu. 

25. Miesiąca siodmego a dnia piętnastego 
tegoż miesiąca w dzień swięty, tymże obycza- 
iem wszytko czynić będziecie przez siedm dni, 
oddawaiąc ofiarę tak za grzech iako ofiarę za- 
palną i śniedną, i też oley. 


KAPITUŁA 46 

€ 1. Ofiary w Szabaty i czasu odno- 
wienia miesiącow. 4. Ofiara Książęcia, 
w dzień Szabatni i na nowie miesią- 
ca. 9. Przez ktore brany i lud i Książę 
wchodzić miało ku sprawowaniu ofiar. 
12. Ofiara wolna książęca. 13. Ofiara 
ustawiczna. 16. Dar ktory Książę ofia- 
rował za syny swoie. 


1. Pan Bog tak mowi, Brana sieni we 
wnętrzney ktora iest ku wschodu słońca, za- 
mkniona będzie przez sześć dni robotnych, 
Ale w dzień Szabatny i w dzień odnowienia 
miesiącow otworzona będzie. 

2. A Książę wnidzie drogą przez sień ku 
branie zewnętrzney, i stanie u podwoia brany, 
kapłani też sprawować będą zapaloną ofiarę 
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iego i spokoyną, a nakłoni się ku progu brany, 
i potym wynidzie, brana też zamkniona nie 
będzie aż do wieczora. 

3. Lud się też oney ziemie kłaniać będzie 
w weściu brany w Szabaty i czasu odnowienia 
miesiącow przed Panem. 

4. Aofiara palona ktorą Książę będzie spra- 
wować Panu w dzień Szabatu, będzie sześć ba- 
rankow nie naruszonych i skop nie ułomny. 

5. Będziesz też przy skopie ofiarował ied- 
no Efa, z barany także ofiara według zdania 
i woley iego, a przy Efa ieden Hin oleiu. 

6. A w dzień odnowienia miesiąca ofiara 
będzie cielecz bydła nie naruszonego, przytym 
sześć baranow nienaruszonych, i skop ieden 
nieułomny. 

7. Przytym będzie ofiara z cielcem iedno 
Efa, a drugie z skopem, takżeiz barany według 
zdania iego, a ieden Hin oleiu przy Efa. 

8. A gdy wnidzie Książę drogą w przysio- 
nek brany, tedy tamże tąż drogą wynidzie. 

9. Alegdy lud oney ziemie prziydzie przed 
obliczność Pańską w dni święte, ten ktory wni- 
dzie drogą brany od pułnocy aby się kłaniał 
przed Panem, wynidzie zasię drogą brany ku 
południu, ktoryby zasię wszedł drogą brany 
od południa, tedy wynidzie drogą brany puł- 
nocney, a nie wroci się tą drogą brany ktorą 
wszedł ale prosto wynidzie drugą braną, ktora 
iest przeciw iemu. 

10. A Książę ktory iestw pośrodku ich wni- 
dzie z tymi ktorzy wchodzą, a wynidzie z tymi 
ktorzy wychodzą. 

11. W święta uroczyste i w ine święta uczy- 
ni ofiarę z Efa z cielcem, i Efa z skopem, z bara- 
ny, dar iakiby się zdał iemu, a Hin oleiu wedle 
Efa. 

12. Aiesliby też Książę wolną ofiarę spra- 
wował, abo ofiary spokoyne a dobrowolne 
przed Panem, będzie mu otworzona brana kto- 
ra iest ku wschodu słońca, a będzie sprawował 
ofiarę swoię zapaloną i spokoyną iako zwykł 
sprawować w dzień Szabatu, potym wynidzie, 
a skoro wynidzie zamkniona będzie brana. 

13. Tuczynisz na każdy dzień ofiary Panu, 
baranka rocznego nienaruszonego, a czynić to 
będziesz na każdy dzień rano. 

14. Uczynisz też z nim ofiarę na każde zara- 
nie, szostą część Efa, i trzecią część Hinu oleiu, 
z ktorym zmieszasz mąkę, a tać będzie wieczna 
ofiara za ustawę wieczną od Pana. 
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15. I będą ofiarować barana i ofiarę snied- 
ną i oley na każde zaranie za ofiarę wieczną. 

16. Pan Bog tak mowi, Iesliby książę chciał 
darować ktoremu synowi swemu dziedzictwo, 
ono będzie synow iego, a ta osiadłość będzie 
im w dziedzictwo. 

17. Aiesliby dał dar z dziedzictwa swego 
ktoremu z sług swych, tedy to iego będzie aż 
do roku wolności, a potym się ma to wrocić na 
Książę, ale dziedzictwo iego zostanie synom 
iego. 

18. Książę nic nie będzie odeymował z dzie- 
dzictwa ludowi, uciskaiąc kogo w osiadło- 
ści iego, ale postanowi dziedzice swe w osia- 
dłościach swoich, aby lud moy nie był ode- 
pchnion każdy od osiadłości swoiey. 

19. Tedy mię wiodł przez wchod, ktory był 
przy stronie brany do komor mieysca swiętego 
kapłańskich, ktore były ku pułnocy, a oto tam 
było mieysce ku stronie zachodney. 

20. Rzekł tedy do mnie, To iest mieysce 
na ktorym kapłani warzyć będą ofiarę za wy- 
stępek i za grzech, a gdzie będą warzyć śniedną 
ofiarę, aby nic nie wynosili do sieni zwierzch- 
niey, * iżby lud nie był poświęcon. 

21. Potym mię wywiodł do sieni zwierzch- 
niey, i przyprowadził mię do czterzech kątow 
sieni, a oto w każdym kącie był przysionek. 

22. Weczterzech węgłoch sieni były sionki 
poboczne na czterdzieści łokiet wzdłuż, a po 
trzydzieści łokiet w szerz, Tak też miara była 
wszytkich czterzech pobocznych sionek. 

23. Aściana otaczała w koło czterzy sion- 
ki, a tam były kuchnie pobudowane przy ścia- 
nach wszędy w koło. 

24. Rzekł tedy do mnie, Oto ty domy są 
kucharzow, kędy słudzy kościelni warzyć będą 
ofiary ludu. 


KAPITUŁA 4/ 
€ 1. Wody wychodzące z pod progu 
kościelnego. 9. Moc i czerstwość ich. 
15. Rozdział ziemie według dwoygana- 
ście pokolenia. 21. Ktorem miała być 
podzielona ziemia święta. 


1. Potym mię przywiodł ku drzwiam do- 
mu, a oto wody płynęły z pod progu domu na 
wschod słońca, gdyż też przodek domu był ku 


wschodowi słońca, a wody iego wychodziły 


A'TO iest, aby lud pospolity się nie mieszał 
z Kapłany a nie wdał w rzeczy święte. 
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spodkiem z prawey strony domu od południa 
ku ołtarzowi. 


2. Iwywiodł mię drogą od pułnocney bra- 


ny, i w koło mię prowadził drogą przez branę 


ktora szła od wschodu słońca, a oto wody wy- 


chodziły z strony prawey. 

3. A gdy mąż on wychodził ku wschodu 
słońca miał w ręce swoiey sznur pomiarowy, 
i wymierzył tysiąc łokiet, a przywiodł mię 
przez wodę ktora mi była po kostki. 

4. Potym też wymierzył drugi tysiąc, 
a przewiodł mię przez wodę, ktora mi była 
aż do kolan, I potym zasię odmierzył trzeci 
tysiąc, i przywiodł mię przez wodę, ktora mi 
była aż do biodr. 

5. Zasię potym wymierzył tysiąc łokiet, 
a oto potok przez ktorym prześć nie mogł, 
abowiem wezbrały wody, tak iżbych był pły- 
wać musiał, bo potok był ktorego nie możono 
przebrnąć. 

6. Rzekł tedy do mnie, Synu człowieczy, 
widziałeś: a potym mię wiodł, i obrocił mię 


ku brzegu rzeki. 


7. A gdym się obeyźrzał, oto na brzegu po- 


toka onego było wielkie mnostwo drzew ze 
wsząd. 
8. Rzekł tedy ku mnie, * Wody ty ktore idą 


ku stronie wschodu słońca i wychodzą w row- 


nie, a wpadaią w morze, a wchodząc w morze 
bywaią zdrowemi wodami. 

9. Akażdaduszażywiąca ktora się po ziemi 
płaza gdziekolwiek przyidą ty dwa potoki żyć 
z nich będzie, i będzie wielkie mnostwo ryb, 
przeto iż tamtędy płynęły ty wody ktore są 
zdrowe, z kąd żyć będzie wszytko coby iedno 
przyszło gdzie ta rzeka będzie. 

10. I będą rybitwi tam przy niey mieszkać, 
od Engaddy aż do Eneglaim będą rozciągać 
sieci swe, i będzie tak wielkie mnostwo ryb 
wszelakich, iako na morzu wielkim bywa. 


11. Ale kałuże iego i błota, nie będą uzdro- 


wione, abowiem się obrocą w wody słone. 


A'Ta woda abo rzeka wielka na dwoie się 
rozdzieliła iedna część płynęła ku Wschodo- 
wi słońca w Morze albo w iezioro ktore zową 
Tyberyadys, a druga ku zachodowi w morze 
co zową Medyterraneum, a tak woda znaczy 
żywe wody ktore miały płynąć z Ieruzalem na 
wsztek świat iako zakon miał wynidź z Syonu 
a zbawienie z leruzalem. 
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12. I zrostą na brzegu rzeki i tam i sam, 
drzewa owoc ku iedzeniu podaiące, ktorych 
list nie zwiędnie, ani ustanie owoc ich: w mie- 
siącach swych podadzą nowe owoce: abowiem 
wody ich wychodzą z mieysca świętego: a bę- 
dzie owoc ich za pokarm, a listy ich za lekar- 
stwo. 

13. Pan Bog tak mowi, Tać iest granica we- 
dług ktorey posiędziecie w dziedzictwo ziemię 
według dwoyganaście pokolenia Izraelskiego, 
Iozefow narod będzie miał dwie części. 

14. A posiędziecie ią iednakiem działem 
ieden iako drugi, takiakom na to dał rękę swą, 
obiecuiąc ią dać oycom waszym: a przypadnie 
wam tak ziemia ta w dziedzictwo. 

15. Oto granica ziemie ta iest ku stronie 
pułnocney od morza wielkiego drogą Hellon 
gdzie przechodzą do Sedat. 

16. Hamat, Berota, Sybraim, ktore są przy 
granicach Damaszku i przy granicach Hemat 
i Asserhatykon, ktora iest przy granicach Haw- 
ran. 

17. I będzie granica od morza Asarenon, 
granica Damaszku, a granica pułnocna granica 
Hamat, a tać będzie kraina pułnocna. 

18. Rozmierzycie też stronę od wschodu 
słońca miedzy Hawran i Damaszkiem, mie- 
dzy Galaad i miedzy ziemią Izraelską nad Ior- 
danem, od granice aż do morza ktore leży ku 
wschodu słońca, a tać będzie strona od wscho- 
du słońca. 

19. Potym kraina południeysza ku Teman, 
od Tamar aż do wod poswarku w Kadeś, i od 
potoku aż do morza wielkiego, a tać kraina 
będzie od południa. 

20. A zachodnia strona będzie morze wiel- 
kie, od tey granice aż prawie przeciw weściu 
w Hamat, a tać będzie kraina morska. 

21. Rozdzielicie tedy tak ziemię tę według 
pokolenia Izraelskiego. 

22. Aw dziedzictwo tak ią miedzy się roz- 
mierzycie: Także i przychodniom do was przy- 
chodzącym, ktorzy by rozrodzili syny w po- 
środ was, a będą miedzy wami iako waszy są- 
siedzi z narodu synow Izraelskich, oni będą 
mieć dział z wami w pośrod pokolenia Izrael- 
skiego. 

23. Aw tym pokoleniu gdzie ktory cudzo- 
ziemiec mieszkać będzie, tam mu wydzielicie 
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dziedzictwo iego, mowi Pan Bog. 


KAPITUŁA 48 

€ |. Granice i miedze dziedzictw na- 
znaczonych siedmiorga pokolenia Izra- 
elskiego. 8. Mieysce Kościoła i mieysca 
naświetszego. 11. Staranie o kościele na- 
leży na kapłany. 15. Miasto z iego dłu- 
gością i szerokością. 23. O osiadłości in- 
ych ostatkow pokolenia Izraelskiego. 

1. Atysą imiona pokolenia od kończyn 
pułnocnych, aż do drogi Hellon, ktorą wcho- 
dzą do Hemat i do Hasarenon, i do granic 
Damaszku ku pułnocy od strony Hemat: i bę- 
dą ty granice od wschodu aż na zachod, a to 
będzie ieden dział Dan. 

2. A podle granice Dan od krainy ze- 
wschodniey aż do krainy morskiey, będzie ie- 
den dział Aser. 

3. Podle też granice Aser od strony ze- 
wschodniey aż ku morzu, będzie dział ieden, 
należący pokoleniu Neftalim. 

4. Przy granicy też Neftalim, od wschodu 
słońca, aż do krainy morskiey, będzie dział ie- 
den Manasesowi. 

5. Przy granicy też Manasesa od wschodu 
słońca aż do morza, będzie dział Efraimow ie- 
den. 

6. A zasię też podle granic Efraima, od kra- 
iny zewschodniey, aż do strony morskiey bę- 
dzie ieden dział pokoleniu Ruben. 

7. Przy tey granicy Rubenowey od krainy 
zewschodniey, aż do krainy morskiey dział bę- 
dzie ieden luda. 

8. A przygranicy luda od krainy zewschod- 
niey aż do krainy morskiey, będzie rozdziele- 
nie, ktore wy wydzielicie na dwudziestu i na 
piąci lask pomiarowych na szerzą, a na dłużą 
iako ieden z wymierzonych działow od krainy 
zewschodniey aż do zachodniey, i tam w po- 
środku tego będzie mieysce święte. 

9. Wydzielenie to ktore wymierzycie Panu 
będzie na dłużą na dwudziestu i na piąci tysię- 
cy, a na szerzą na dziesiąci tysięcy lask. 

10. A także będzie mieysce święte wydzie- 
lone dla kapłanow ku pułnocy dwadzieścia 
i pięć tysięcy lask pomiarowych wzdłuż, a ku 
zachodu na szerzą dziesięć tysięcy, ku wschodu 
słońca zasię dziesięć tysięcy na szerzą, a dwa 
dzieścia i pięć tysięcy ku południu na dłużą: 
tamże będzie w pośrodku mieysce święte Pa- 
nu. 
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11. Kapłanom poświęconym z synow Sa- 
dok ktorzy strzegli ustaw moich, a nie błądzili, 
gdy synowie Izraelscy błądzili, ani też błądzili 
iako Lewitowie. 

12. Na tyć będzie należało to naswiętsze 
wydzielenie ziemie, przy granicy Lewitow. 

13. A dział Lewitow będzie przy granicy 
kapłańskiey, i będzie w sobie miał pięć a dwa- 
dzieścia tysięcy na dłużą, a dziesięć tysięcy na 
szerzą, Wszytka ona dłuża na pięć a dwadzie- 
ścia tysięcy, a szerza na dziesiąci tysięcy. 

14. Ztego działu nicprzedawać ani frymar- 
czyć nie będą, ani nic z ziemie wynosić będą 
z pierworodztw, abowiem są poświęcone Pa- 
nu. 

15. A pięć tysięcy ktore pozostaną w szerz 
przeciwko onym piąciu a dwudziestom tysięcy, 
będzie mieysce pospolite ku mieszkaniu i za 
przedmieścia, w pośrod iego miasto będzie. 

16. Tyć są pomiary iego: Strona pułnocna 
na cztery tysiące i na piąci set: strona połu- 
dniowa także, cztery tysiące i pięć set: strona 
ku wschodu słońca, na cztery tysiące i na pięć 
set: a strona zachodnia także na cztery tysiące 
i na piąci set. 

17. A przedmieście ku pułnocy będą na 
dwu seti na piącidziesiąt: ku południu nadwu 
set i na piącidziesiąt: ku wschodu słońca na 
dwu set i na piącidziesiąt: a ku zachodu na 
dwu seti na piącidziesiąt. 

18. A cosię na dłużą zostanie przeciw wy- 
dzieleniu mieysca świętego, będzie na dziesięć 
tysięcy ku wschodu słońca: a dziesięć tysięcy 
ku zachodowi słońca, to będzie przeciw wy- 
dzieleniu mieysca Świętego: Z kąd będą zbie- 
rać pożytki na wychowanie tych ktorzy miastu 
służyć będą. 

19. Aci ktorzy będą miastu służyć, będą 
zebrani ze wszytkiego pokolenia Izraelskiego. 

20. Wszytko to wydzielone będzie na dwu- 
dziestu i na piąci tysięcy: a wedle tych dwu- 
dziestu i piąci tysięcy, uczynicie rowny dział 
na cztery części na podział mieysca świętego, 
i ku osiadłości miasta. 

21. Atoco nazbyt zostanie, Książęciu bę- 
dzie należało, tak na tę, iako i na drugą stronę 
po rozdziale mieysca Swiętego i w oddziele- 
niu osiadłości mieysckiey przeciw piąci a dwu- 
dziestu tysięcy działu, aż do granice ku wscho- 
du słońca: a zasię przeciw stronie zachodniey 
dwudziestu i piąci tysięcy aż do granic mor- 
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skich, będzie podle działu książęcego wydzie- 
lenie święte, i dom Swięty w pośrod mieysca 
onego. 

22. Aodosiadłości Lewitow, także od osia- 
dłości mieysckiey co iestw pośrod tego co Ksią- 
żęciu należy miedzy granicą luda, i granicą Be- 
niamin, to Książęce będzie. 

23. Też ieszcze dla drugich pozostałych po- 
kolenia Izrael, od krain zewschodnich, aż do 
zachodnich, będzie dział ieden Beniaminow. 

24. Przy granicy zasię Beniamin, od wscho- 
du aż do zachodu słońca, będzie dział ieden 
Symeonow. 

25. Podle też granice Symeonowey od 
wschodu aż do zachodu, będzie dział ieden 
Izascharow. 

26. Wedle też granice Izaschar od wschodu 
aż do zachodu, będzie dział ieden Zebulon. 

27. Także przy granicy Zabulon od wscho- 
du aż na zachod, będzie ieden dział Gad. 

28. A podle granic Gad aż ku krainie po- 
łudniowey ku * Teman, będzie granica od Ę 
Tamar aż do wod poswarku w Kades, ido rzeki 
ktora wpada w wielkie morze. 

29. Tać iest ziemia ktorą rozdzielicie 
w dziedzictwo synom Izraelskim, i ty są działy 
iey, mowi Pan Bog. 

30. Takowe też są wyścia mieysckie od kra- 
iny pułnocney cztery tysiące i pięć set lask po- 
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miarowych. 

31. © Brany mieysckie będą wedle liczby 
imion pokolenia Izraelskiego, trzy brany ku 
Pułnocy, brana Ruben iedna, druga brana lu- 
da, a trzecia brana Lewi. 

32. Strona ku Wschodu słońca na czterech 
tysięcy i na piąci set, w ktorey będą trzy brany, 
brana iedna Iozefowa, druga brana Beniamin, 
trzecia brana Dan. 

33. Strona też ku Południu na czterech ty- 
sięcy i na piąci set, w niey trzy brany, iedna 
brana Symeon, druga Izaschar, a trzecia brana 


A'To iest Idumeyska ziemia. 

B'To iest Ierycho. 

Clako dwanascie pokolenia Izraelskie zna- 
mionuią wszytek koscioł krzesciiański i licz- 
bę wybranych, także też brany miasta Swięte- 
go mianowwane z imion przerzeczonych po- 
kolenia znaczą nam prawo dziedziczne Krole- 
stwa Niebieskiego ktorego iest figurą miasto 
Swięte ktore wybranym należy. 

Zabulon. 

34. Strona także Zachodnia na czterech ty- 
sięcy i na piąci set, w niey trzy brany, iedna 
brana Gad, druga brana Asser, trzecia Naftali. 

35. Owa wszędy w okrąg było na ośmina- 
ście tysięcy lask, a imię miasta od dnia tego 
będzie, Tamci iest Pan Bog. 


KSIĘGA 27. 


Proroctwo Daniela Proroka 


Argument. 


€ Daniel będąc barzo młodym poiman iest i zawiedzion z lechoniaszem do Babilonu. Ten kil- 
ka zacnych Historiy ktore się działy za czasow iego barzo tu nadobnie wypisał, okazuiąciakie 
iest prawdziwey z fałeszną mądrością zatargnienie, a co za walka prawdziwey chwały Bożey 
z zabobony a wymysły ludzkimi: Ten Prorok był żyw aż do czasow Cyrusa Krola Perskiego, 
będąc iuż daley niż w ośmidziesiąt leciech, A był tak mądrym człowiekiem, że o nim była ta 
miedzy ludzmi przypowieść pospolicie, Mędrszy niż Daniel. Iako i Ezechiel używa tych słow 
w 28.ka. wu.3. Nazywali go też wszyscy ludzie mądrzy Pisarzem wiela historiy, Abowiem iako 
wszytkich krolestw stany przypomina, tak w krociuchney historiey i owszem w proroctwie 
wszytki zamyka i odprawuie, co drudzy pogańscy wielomowce i pisarze w onych wielkości 
ksiąg swych ani poczynaią. Onci sam prawdziwie wymalował sprawy Babilończykow, Persow, 
Macedończykow, i Rzymianow, Onże sam wymalował sprawy Pana Krystusowe, Krolestwo 
iego, początek Antykrystow, haniebną złość iego, i dokończenie, a ktemu zginienie świata. 
A na ostatek oznaymuie Krystusa Sędziego sprawiedliwego, sąd ostateczny, ciała zmartwych- 


wstanie, i żywot wieczny. 


KAPITUŁA 1 
€ 6. Daniel i towarzysze iego obrani 
z roskazania Krolewskiego aby i iemu 
służyli. 16. Mądrość i dowcip ktorym 
Bog ie obdarzył. 

1. 5 Roku trzeciego za krolestwa Ioakima 
Krola Iudskiego, przyciągnął Nabuchodono- 
zor Krol Babiloński ku Ieruzalem, i obległ ie. 

2. I podał Pan w ręce iego Ioakima Kro- 
la Iudskiego, i część naczynia domu Bożego, 
i zawiodł ie do ziemie $ Sennaar do domu bo- 
ga swego, a wniosł naczynia do skarbu boga 
swego. 

3. Roskazał też Krol Aspenazowi przeło- 
żonemu nad swemi komorniki, aby przywiodł 
z synow Izraelskich, i z narodu Krolewskiego 
i z książęcego, 

4. Młodzieniaszki na ktorychby żadnego 


nakażenia nie było, piękne na weyzreniu, 


A'To iest, gdy się iuż trzeci rok krolestwa ie- 
go dokończył, a roku czwartego Nabuchodo- 
nozor został Krolem Babilońskim, i tegoż ro- 
ku przyciągnął do Ieruzalem, lerem.25. A ten 
Ioakim był syn Krola lozyasza ociec Ioachi- 
now, ktorego też zwano lechoniasz. 

BToiest, w ziemi Kaldeyskiey gdzie iest Ba- 
bilon. 


'2.Krol.24:10. 


i dowcipne ku wszelakiej mądrości i nauce, 
a rostropne i baczne, ktorzyby się zgodzili ku 
służbie na krolewskim dworze, aiżby byli ucze- 
ni pisma i ięzyka Kaldeyskiego. 

5. T ustawił im Krol obrok na każdy dzień 
z potraw swych Krolewskich, i wino ktore 
przeń samego było dawane, aby tak przez trzy 
lata chowani byli, a potym skończeniu żeby 
służyli przed Krolewską oblicznością. 

6. Byli tedy miedzy nimi zsynow ludskich, 
Daniel, Hananiasz, Misael, i Azaryasz. 

7. Ktorym przełożony nad komorniki od- 
mienił © imiona, bo Danielowi dał imię Bal- 
tassar, a Hananiaszowi Sydrach, a Misaelowi 
Misach, a Azaryaszowi Abdenago. 

8. Umyslił tedy Daniel P niepomazować 
się obrokiem potraw Krolewskich, ani piciem 


CImiona ich u poganow były obmierzłe 
dla tego iż imię Pańskie w nich się zamyka, 
abowiem Daniel znaczy, Bog sądzi, Ananiasz 
Bog miłosierny, Mizael, Bog wzywany, Aza- 
ryasz Bog ratuiący. 

DGdyż on był pod zakonem chciał być 
iemu posłusznym, gdzie niektorych pokar- 
mow iako nieczystych zakazuie, nie chciał też 
onych rzeczy pożywać ktore bałwanom były 
ofiarowane, a co się tycze wina nie byłoć w za- 
konie zakazane, lecz Daniel powściągnął się 
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wina iego, i prosił przełożonego nad komor- 
niki, aby się tak nie pomazował. 

9. A ziednał był Pan Bog wielką łaskę 
i przychylność Danielowi u przełożonego nad 
komorniki. 

10. I rzekł przełożony nad komorniki do 
Daniela, Obawam się ia Krola pana mego, kto- 
ry wam postanowił obrok w potrawach iw pi- 
ciu, ktory iesliżby obaczył oblicza wasze chud- 
sze niż inszych młodzieniaszkow wam w le- 
ciech rownych, przyprawilibyście mię do Kro- 
la żebych mogł głowę stracić. 

I. I mowił Daniel Melsarowi ktorego był 
postanowił przełożony nad komorniki nad 
Danielem, Hananiaszem, Misaelem, i Azary- 
aszem. 

12. Proszę cię doświadcz sług twych przez 
dziesięć dni, a niech nam dadzą iarzyn abych- 
my iedli, a wody żebychmy ią pili. 

13. Potym obaczysz * oblicza nasze, i ob- 
licza inych młodzieniaszkow ktore chowaią 
obrokiem potraw Krolewskich, potym iakoć 
się widzieć będzie uczynisz z sługami swemi. 

14. Pozwolił im tedy tego, a doświadczał 
ich przez dziesięć dni. 

15. A gdy się skończyły dni dziesięć, oka- 
zały się oblicza ich gładsze, a oni też sami być 
tłustszemi na ciele niż inszy młodzieniaszko- 
wie, ktorzy byli chowani obrokiem potraw 
Krolewskich. 

16. A dla tego Melsar brał część obroku 
ich sobie, tak potraw iako i picia, a dawał im 
iarzyny. 

17. A Pan Bog dał onym czterem młodzie- 
niaszkom umieiętnośći zrozumienie we wszyt- 
kich piśmiech i w mądrości, ale Danielowi dał 
wyrozumienie każdego ” widzenia i snow. 

18. Gdy tedy wyszedł czas ktory Krol za- 
mierzył aby byli przedeń przywiedzieni, on 


od niego widząc iż ono bywa przyczyną wielu 
rzeczy złych a wolał nie pić niżli miernie uży- 
wać wiedząc iż trudno aby ludzie miernosci 
zupełnie i zawżdy zachować mieli. 

EPewnie ufali iż Pan Bog miał to ku do- 
bremu końcowi przywieść iesli by się z wiarą 
boiaźnią i uczciwością starali iakoby iemu się 
podobali i posłusznemi byli słowu iego ktore 
im roskazało to czynić, bo gdyby się byli wa- 
żyli tego bez słowa Bożego tedyby byli Boga 
kusili. 

FO tym patrz w 1.Mo.40:6. i 41:8. 
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przełożony nad komorniki przywiodł ie przed 
obliczność Nabuchodonozora. 

19. I mowił do nich Krol, ale nie byli nale- 
zieni miedzy wszytkimi onymi tacy, iako Da- 
niel, Hananiasz, Masael, i Azaryasz, ktore ob- 
rano za służebniki Krolewskie. 

20. W każdey tedy rzeczy co się tycze mą- 
drości i rozumu gdy się dopytawał na nich 
Krol, nalazł ie dziesięciorako uczeńsze nad 
wszytki mędrc i praktykarze, ktorzy byli wszę- 
dy w Krolestwie iego. 

21,7! Służył tedy Daniel Krolom Babiloń- 
skim, aż do pierwszego roku Cyrusa Krola. 


KAPITUŁA 2 
€ 12. Mędrcy Babilończycy zabici iż 
nie mogli snu Krolewskiego wykładać. 
27. Daniel z natchnienia i ziawienia Bo- 
żego wykładawszy gi, iest wielce uwa- 
żon od Krola Nabuchodonozora. 


1. Roku wtorego panowania Nabuchodo- 
nozora Krola, okazały się Nabuchodonozoro- 
wi sny, z ktorych gdy był zatrwożon duch iego, 
przerwał mu się sen on. 

2. Roskazał tedy wnet Krol zwołać wszyt- 
ki mędrce i praktykarze, czarnoksiężniki i Kal- 
deyczyki, aby oznaymili Krolowi sen iego: 
Przyszli tedy a stanęli przed Krolem. 

3. Rzekł potym Krol do nich, Snił mi się 
sen a iest zatrwożon duch moy, chcąc wiedzieć 
co by zacz był. 

4. A Odpowiedzieli Kaldeyczycy po Syriy- 
sku Krolowi, Krolu bądź żyw na wieki, opo- 
wiedz sen sługam twym a my oznaymiemy 
wykład iego. 

5. A krol rzekł do Kaldeyczykow, Wyszła 
mi rzecz z pamięci, iesliż mi nie powiecie snu 
i wykładu iego, marnie pomordowani będzie- 
cie, a domy wasze obrocą się w gnoy. 

6. Ale iesliż mi sen i wykład iego oznaymi- 
cie, dary i upominki i uczciwość wielką ode- 
mnie odniesiecie: A tak mi iuż i sen i wykład 
iego oznaymicie. 

7. Odpowiedzieli powtore mowiąc, Pro- 
sim Krolu powiedz sen sługam swym, a my 
wykład iego oznaymiemy. 

8. Tedy Krol odpowiedział a rzekł, Zaiste 


AOd tąd aż do 8.Ka. Prorok używa ięzyka 
Kaldeyskiego. 
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znam że tylko czas odwłoczycie, gdyż baczycie 
że mi się rzecz z pamięci wybiła. 

9. Atak iesliż mi snu nie oznaymicie, ie- 
denci iest o was dekret: Widzę zapewne żeście 
nagotowali mowę fałeszną i przewrotną ktorą 
mi chcecie powiedzieć Ę ażby się czas odmienił: 
A przetoż mi powiedzcie sen, a zrozumiem iż 
wykład iego możecie mi oznaymić. 

10. Powiedzieli tedy Kaldeyczycy przed 
krolem mowiąc, Nie iest człowiek na ziemi * 
ktoryby na słowa twoie Krolu mogł dać odpo- 
wiedź, gdyż żaden krol D ani książę, ani przeło- 
żony nigdy się o takowych rzeczach nie pytał 
u żadnego mędrca, praktykarza, i Kaldeyczy- 
ka. 

11. A zwłaszcza iż ta rzecz ktorey Krolu żą- 
dasz trudna iest, ani iest żaden iny ktoryby ią 
tobie mogł wyprawić, chyba bogowie ktorzy 
nie mieszkaią E z ludźmi. 

12. Z tey tedy przyczyny krol wzruszony 
gniewem i popędliwością wielką roskazał aby 
pomordowano wszytki mędrce Babilońskie. 

13. Wyszedł tedy dekret aby mordowano 
mędrce, szukano też i Daniela z towarzyszmi 
iego, aby byli zamordowani. 

14. Pytał tedy Daniel o tey radzie i dekrecie 
Ariocha przełożonego krolewskiego nad katy, 
ktorzy byli posłani aby mordowali mędrce Ba- 
bilońskie. 

15. A rzekł do Ariocha przełożonego od 
Krola, Przecz wżdy tak prędki dekret wyszedł 
od Krola: tedy Arioch oznaymił tę rzecz Da- 
nielowi. 

16. Szedł tedy Daniel do Krola prosząc, 
aby mu był dan czas ku wykładu snu Krolew- 
skiego. 

17. I szedł Daniel do domu swego, a tę 
rzecz oznaymił Hananiaszowi, Misaelowi, 
i Azariaszowi towarzyszom swoim. 

18. Prosili tedy milosierdzia od Boga nie- 
bieskiego o tę taiemnicę iżby nie poginęli Da- 
niel i towarzysze iego z inemi mędrcy Babiloń- 
skimi. 


BDrudzy wykładaią ażby się czas odwlokł. 

CDrudzy wykładaią ktoryby rzecz takową 
Krolowi oznaymić albo wyłożyć miał. 

DDrudzy to wykładaią żaden Krol zacny 
i możny. 

EW Kaldeyskim stoi ktorzy nie mieszkaią 


z ciałem. 


PROROCTWO DANIELOWE. 
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19. Tedy Danielowi taiemnica takowa 
obiawiona iest w widzeniu nocnem, za ktorą 
rzecz Daniel dobrorzeczył Bogu niebieskiemu. 

20. I mowił Daniel tymi słowy, Niech 
imię Boże będzie błogosławione od wiekow 
aż na wieki, abowiem iest mądrość i moc iego. 

21. Onsam odmienia czasy i lata, odeymu- 
ie i postanawia krole, rozdawa mądrość mą- 
drym, a rostropne wyrozumienie dowcipnym. 

22. Tenżeć sam obiawia rzeczy głębokie 
i skryte, sam to zna co iest w ciemnościach, 
gdyż iasność w nim mieszka. 

23. Ciebie ia o Boże oycow moich wyzna- 
wam, ciebie chwalę iżeś mądrość i tę moc mnie 
dał, a teraześ oto dać raczył o cochmy prosili 
Ciebie, abowiem sprawę krolewską oznaymi- 
łeś nam. 

24. A zatym Daniel przyszedł do Ariocha, 
ktoremu był Krol poruczył aby pomordował 
mędrce Babilońskie a rzekł do niego, leszcze 
nie morduy mędrcow Babilońskich, uczyń mi 
przystęp do krola, a ia mu wykład snu iego 
uczynię. 

25. Iedy się wnet Arioch pośpieszył, 
a przywiodł Daniela przed obliczność Kro- 
lewską, i rzekł kniemu, Nalazłem męża z więź- 
niow ludskich, ktoryć wykład snu twego uczy- 
ni Krolu. 

26. Rzekł tedy Krol ku Danielowi, ktore- 
go imię było Baltassar, Izali mi możesz oznay- 
mić sen moy ktorym widział, i wykład iego: 

27. Odpowiedział Daniel i rzekł ku Krolo- 
wi, Taiemnica ta o ktorey Krolu pytasz, żad- 
nym obyczaiem tobie oznaymiona być nie mo- 
że przez mędrce, praktykarze, czarnoksiężniki, 
i wieszczki. 

28. Ale zaprawdę iest Bog na niebie kto- 
ry obiawia taiemnice, ktory też oznaymił to- 
bie Nabuchodonozorze Krolu, co ma przydź 
w ostatecznych dnioch, Sen tedy twoy, i wi- 
dzenie głowy twey na łożu twoim, iest ten. 

29. O Krolu, na łożu twym przyszedłeś 
w rozmyślanie, chcąc wiedzieć coby się na po- 
tym dziać miało, otoż ten ktory tayności obia- 
wia, oznaymił to tobie. 

30. Atakmnie taiemnica ta obiawiona iest 
nie dla mądrości ktoraby we mnie była nad 
ine ludzi, iedno iżbych wykład oznaymił tobie 


krolu, a iżbyś tak poznał myśli serca twoiego. 


'Psalm.113:2. i 15:18. 
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31. Ty krolu widziałeś, a oto * słup wiel- 
ki, słup barzo wielki, ktory na schwał był wy- 
wyższony, stał przeciw tobie, a kształt iego był 
straszliwy. 

32. Tego słupa głowa była z szczyrego zło- 
ta, piersi i ramiona iego srebrne, brzuch iego 
i biodra iego miedziane. 

33. Goleni iego żelazne, a nogi iego częścią 
żelazne, a częścią gliniane. 

34. Tam gdyś musię przypatrował, oto od- 
szczepion iest kamień nie żadnemi rękami, kto- 
ry potrącił on słup w nogi żelazne i gliniane, 
i pokruszył ie. 

35. Tedy są społu pokruszone, żelazo, gli- 
na, miedź, srebro i złoto, a stały się iako plewy 
na boisku lecie, ktore roznosi wiatr, a żadnego 
miesca ich znaleść nie może, on potym kamień 
ktory potrącił on słup, stał się gorą wielką, i na- 
pełnił wszytkę ziemię. 

36. Ienci iest sen ktorego też wykład 
oznaymiemy przed tobą Krolu. 

37. © Tyokrolu, iesteś krol nad krolmi, bo- 
wiem Bog niebieski tobie dał krolestwo, moc, 
możność, i chwałę. 

38. A na każdym miescu gdzie iedno syno- 
wie ludzcy mieszkaią, zwierzęta polne i ptacy 
powietrzni są, to wszytko dał w ręce twoie, 
w tych wszytkich iest opanowanie twoie, a tyś 
iest oto tą głową złotą. 

39. Po tobie nastanie " drugie krolestwo 
mnieysze od ciebie, a ! trzecie krolestwo mie- 
dziane, ktore panować będzie wszytkiey ziemi. 

40. J Czwarte krolestwo będzie twarde ia- 


FWszytka chwała i zacność świata tego 
ktora się tu przez ten obraz znaczy oznaymuie 
nam to co i Apostoł święty pisze iż ten świat 
iest figurą i cieniem przemiiaiącym na ktorym 
się gruntować nie mamy. 

GPan chciał oznaymić stan krolestw 
i państw ale nie wszytkich iedno czterzech 
onych przednieyszych pod ktoremi lud iego 
miał być utrapion, a z tych Państwo Babiloń- 
skie pierwsze było. 

H'To iest, Krolestwo Perskie ktore się po- 
częło za Cyrusa. 

TTo iest, Państwo Grekow ktore się poczę- 
ło za Alexandra Macedońskiego. 

JTo iest, Państwo Rzymianow ktorzy mo- 
cą i gwałtem okrutnym pobili niemal wszytek 
Świat. 


Stare Przymierze, Księga 27. 
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ko żelazo, a iako żelazo trze i tłucze wszytko, 
i prawie iak żelazo wszytko trze, tak to wszytko 
potrze i potłucze. 

41. Aiżeś widział nogi i palce częścią żela- 
zne, a częścią gliniane, to będzie rozdzielone K 
krolestwo, a będzie w niem nieco mocnego ia- 
ko T żelazo, tak iakoś widział żelazo zmieszane 
z skorupą glinianą. 

42. Tocosię też tknie palcow iż były czę- 
ścią żelazne częścią gliniane, krolestwo będzie 
częścią mocne, częścią słabe. 

43. A iżeś też widział żelazo zmieszane 
z skorupą glinianą, tedy też oni złączą się kre- 
winością ludzką, ale ieden z drugiem M prze- 
stawać nie będzie, iako żelazo nie miesza się 
z skorupą. 

44. Za czasu tedy N tych krolow, pobudzi 
Bog niebieski * Krolestwo ktore na wieki ze- 
psowane nie będzie, a krolestwo to drugiemu 
narodowi zostawione nie będzie, ” lecz potrze 
a dokona wszytkich tych krolestw, a samo tyl- 
ko stać będzie na wieki. 

45. Takoś też widział iż © z gory odszcze- 
pion był kamień nie czyiemi rękoma, a starł 
żelazo, miedź, glinę, srebro, i złoto, tak Bog 
wielki oznaymił to tobie Krolu, co na potym 
przyść ma, a prawdziwy to iest sen, i wierny 
iest wykład iego. 

46. Tedy Krol Nabuchodonozor upadł na 
oblicze swoie, a skłonił się przed * Danielem 


KPaństwo Rzymskie tak od początku aż 
do końca było rostargnione, iż dziwna to iest 
rzecz iako trwać mogło aż na ostatek walkami 
wnętrznymi mało się w niwecz nie obrociło. 

CZelazo i glina znaczą dwoiaki sposob lu- 
dzi w tym państwie, to iest ludzi walecznych 
i cnotliwych, potym też buntownikow i nie- 
spokoynych. 

MNie będzie trwała przyiaźń miedzy nie- 
mi. 

No iest tego państwa Rzymskiego. 

OTO iest, krolestwo Krystusowe wieczne. 

PTO iest, uczyni koniec wszem inym krole- 
stwam. 

ATa Gora iest Syon ktora znaczy kościoł 
i lub Boży z ktorego poszedł Krystus wedle 
ciała okrom sprawey ludzkiey, ale sprawą Du- 
cha Świętego. 

RTo iest, chwalił Boga w osobie Danielo- 
wey. 
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i roskazał aby mu ofiarowano ofiary, i kadzi- 
dła. 

47. Rzekł też Krol Danielowi tymi słowy, 
Zaprawdę Bog wasz, iest Bog nad wszytki bogi, 
a Pan nad Krolmi, sam iest obiawiacz taiem- 
nic, gdyześ ty oto mogł oznaymić taiemnicę 
takową. 

48. Tedy Krol zacnie wywyzszył Daniela, 
a dary wielkie i znamienite dał iemu, przełożył 
go też nad wszytką krainą Babilońską, a uczy- 
nił książęciem nad wszytkiemi przednieyszymi 
Książęty i przełożonymi miedzy mędrcy. 

49. Ządał przytym Daniel od Krola, aby 
postanowił sprawce nad krainą Babilońską, 
Sydracha, Misacha i Abdenaga, a sam Daniel 
był na dworze Krolewskim. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Tu Prorok oznaymuie moc Bo- 
żą w zachowaniu tych ktorzy statecznie 
przy nim trwaią. 


1. A Krol Nabuchodonozor dał był uczy- 
nić słup złoty ktorego wysokość była na sześć- 
dziesiąt łokiet, a szerza iego na sześci łokiet, 
i kazał gi postawić na polu B Dura w krainie 
Babilońskiey. 


2. I posłał Nabuchodonozor aby się zebra- 
li k niemu Książęta, Hetmani, Starostowie, Sę- 
dziowie, Poborcowie, Radni panowie, Urzęd- 


nicy i wszytcy Przełożeni nad krainami, aby 
się zeszli na poświącanie słupa, ktory był wy- 


stawił Nabuchodonozor Krol. 


3. Tedy się zjechali Książęta, Hetmani, Sta- 


rostowie, Sędziowie, Poborcowie, Radni pa- 
nowie, Urzędnicy, i wszytcy Przełożeni nad 


krainami, ku poświącaniu słupa, ktory był wy- 


stawił Nabuchodonozor Krol, i stanęli przed 
słupem ktory postawił Nabuchodonozor. 
4. © Wołał tedy woźny głosem wielkim, 


Wamci to mowią narodowie, pokolenia, i lu- 


dzie rożnych ięzykow. 


AW wykładzie 700 wykładaczow Kapituła 
tak się poczyna roku ośmnastego krol, To iest 
15. lat po wykładzie snu we 2.kap. opisanego. 

BYWedle Greckiego ma być na polu gdzie 
ludzie mieszkaią, a dla tego Iozefus 10.Anty. 
Kapit.12. pisząc o tym, miasto tego słowa pi- 
sze na szerokim polu. 

CKrol ten dla wielkiey możności swey za- 
pamięta wszytko to co go potkało gdy mu 


PROROCTWO DANIELOWE. 
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5. Iako skoro usłyszycie głos trąby, pisz- 
czałki, arfy, liry, skrzypiec, śpiewania, i wsze- 
lakiego instrumentu muzyki, upadniecie a bę- 
dziecie chwalić złoty słup ktory wystawić ro- 
skazał Krol Nabuchodonozor. 

6. A ktobykolwiek nie chciał upaść i chwa- 
lić, teyże godziny wrzucon będzie do pieca 
ogniem pałaiącego. 

7. I dla tego iako skoro usłyszeli wszyt- 
cy narodowie głos trąby, piszczałki, arfy, liry, 
skrzypic, śpiewania, i wszelakiego instrumen- 
tu muzyki, upadli wszytek lud, pokolenia, i na- 
rody ięzykow rozlicznych, a chwalili złoty słup, 
ktory kazał postawić Krol Nabuchodonozor. 

8. Tegoż czasu przyszli mężowie Kaldey- 
czycy, a oskarżyli Zydy. 

9. Mowiąc tak do Nabuchodonozora Kro- 
la, Krolu bądź żyw na wieki. 

10. Ty Krolu uczyniłeś dekret aby każdy 
człowiek upadł, a chwalił słup złoty, iakoby 
skoro kto usłyszał głos trąby, piszczałki, arty, 
liry, skrzypie, śpiewania i iney muzyki. 

I. Aten ktoryby nie upadł, a nie dał mu 
chwały, aby był wrzucon do pieca ogniem pa- 
łaiącego. 

12. Są tedy mężowie z Zydow, ktoreś ty 
przełożył nad sprawami krainy Babilońskiey, 
Sydrach, Misach i Abdenago, co lekcze powa- 
żyli wyrok twoy, o krolu, bogow twych nie 
chwalą, a słupa złotego ktoryś ty kazał posta- 
wić, w poćciwości nie maią. 

13. Tedy Nabuchodonozor z gniewem a z 
popędliwością roskazał aby wnet przywiedzio- 
no Sydracha, Misacha, i Abdenaga, a tam wnet 
mężowie ci byli przed krola przywiedzieni. 

14. Rzekł tedy do nich Nabuchodonozor 
tymi słowy, Prawdali to iest Sydrach, Misach, 
i Abdenago, iż Boga moiego nie chwalicie, ani 
słupu ktorym ia wystawił, w uczciwości nie 
macie: 

15. Teraztedy iesliżeście są gotowiiako sko- 
ro usłyszycie głos trąby, piszczałki, arfy, liry, 
skrzypic, śpiewania, i wszelakiego instrumen- 
tu muzyki, abyście upadli a dali chwałę słupo- 
wi złotemu ktorym ia sprawił, ktorego iesliż 
chwalić nie chcecie, teyże godziny będziecie 
wrzuceni do pieca ogniem pałającego, A kto- 


Daniel sen wykładał uczynił ten dekret z pod- 
uszczenia niektorych pochlebcow nieprzyia- 


cioł Danielowych i inych sług Bożych. 
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ryż iest Bog coby was mogł wyrwać z rąk mych: 


16. Odpowiedzieli Sydrach, Misach i Ab- 
denago, a rzekli ku Krolowi Nabuchodonozo- 
rowi, Nie zda się nam na taką rzecz odpowie- 


dać tobie. 


17. Oto Bog nasz ktorego chwalemy mo- 


że nas wyrwać z pieca ogniem pałaiącego, 
i z twych rąk o Krolu pewnie nas wyrwie. 


18. A iesliż nie, Niech to tobie iawno bę- 


dzie Krolu, że my boga twego nie ? chwalemy, 
i słupa ktoryś ty kazał wystawić, w uczciwości 
nie mamy. 

19. Zapalił się tedy Nabuchodonozor po- 
pędliwością, a oblicze iego zasrożyło się na Sy- 
dracha, Misacha, i Abdenaga, Roskazał tedy 
napalić piec siedm kroć więcey niżli go przed 
tym palono. 

20. Iroskazał mężom mocnem ktorzy byli 
z żołnierzow iego, aby związali Sydracha, Mi- 
sacha, i Abdenaga, a iżby ie wrzucili do pieca 
ogniem pałaiącego. 

21. Oni tedy mężowie związani są W płasz- 
czach swoich, w lankach, w czapkach, w bo- 
ciech i we wszytkim odzieniu swoim, a wrzu- 
ceni są w pośrod pieca ogniem pałaiącego. 


22. W tymże czasie gdy tak było srogie kro- 


lewskie roskazanie, a piec gwałtownie pałał, 
płomień ognia onego podusił męże ony, co 
tam byli wrzucili Sydracha, Misacha, i Abde- 
naga. 

23. A oni trzey mężowie, to iest Sydrach, 
Misach i Abdenago, wpadli związani w po- 
środ pieca ognistego. 

24. Zdumiał się tedy Nabuchodonozor 
a powstał prędko i mowił Panom swoim rad- 
nym, Izalichmy nie trzech mężow wrzucić ka- 
zali w pośrod ognia związanych: A odpowie- 
daiąc rzekli krolowi, Prawdać iest krolu. 

25. A on zasię rzekł do nich, Oto wi- 
dzę czterzech mężow rozwiązanych iż chodzą 
w pośrod ognia, a niwczem nie są naruszeni, 
A oto oblicze tego czwartego iest iako Syna 
Bożego. 

26. Tedy Krol Nabuchodonozor przystą- 
pił ku drzwiam pieca ogniem pałaiącego, a za- 
wołał mowiąc, O Sydrach, Misach, i Abdena- 
go słudzy Boga nawyzszego, Wynidźcie a przy- 


DZ tąd się uczemy iż nie godzi się żadną 
miarą dla iakiey boiaźni być uczestnikami za- 
bobonow ludzi bałwochwalskich. 


Stare Przymierze, Księga 27. 
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dźcie. Tedy wyszli Sydrach, Misach i Abdena- 
go z pośrod onego ognia. 

27. Agdy książęta, Hetmani, Starostowie, 
i Panowie radni Krolewscy zgromadzili się, pa- 
trzali na ony męże nad ktorych ciały ogień żad- 
ney mocy nie miał, ani włoś na głowie ich nie 
opłonął, ani odzienie na biodrach ich od ognia 
naruszone było, ani żaden zapach ognia nie 
bił od nich. 

28. Tedy rzekł Nabuchodonozor krol, Bło- 
gosławiony niech będzie Pan Bog Sydracha, 
Misacha i Abdenaga, ktory zesłał Anioła swe- 
go a wybawił sługi swe ktorzy ufali w nim, 
a * lekce ważąc wyrok krolewski, woleli ciała 
swe dobrowolnie podać, by nie chwalili boga 
inego nad Boga swego. 

29. Teraz tedy czynię ten wyrok, aby każdy 
narod, pokolenie, i lud rożnych ięzykow, kto- 
ryby złorzeczył przeciw Bogu Sydracha, Misa- 
cha, i Abdenaga, aby był czwiertowan, a dom 
iego niech będzie obrocon na pospolity wy- 
chod, gdyż nie iest Bog iny, co by tak wybawić 
mogł iako ten. 

30. Tedy Krol zacnie wywyzszył Sydracha, 
Mizacha, i Abdenaga, w krainie Babilońskiey. 

31. Nabuchodonozor krol Babiloński 
wszytkiemu ludowi, narodom, i ludziam 
ięzykow rożnych, ktorzy iedno mieszkaią po 
wszey ziemi, pokoy wam wszem niech będzie 
obfity. 

32. Bog nawyzszy okazał cuda i znamiona 
przeciwko mnie, a przetoż za rzecz przystoyną 
zdało się to mnie wam oznaymić. 

33. Aiako ty znamiona iego są wielmożne, 
a cuda iego są wszechmocne, tak i krolestwo 
iego, iest krolestwo wieczne, * a wielmożność 
iego iest od narodu do narodu. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Nabuchodonozor opowieda sen 
Danielowi ktory widział. 16. Daniel 
oznaymuie Nabuchodonozorowi co 
znamionował on sen. 25. Io co opo- 
wiedał Daniel, wypełniło się nad Na- 
buchodonozorem. 


1. Ia Nabuchodonozor, będąc na pokoiu 


DV Kaldeyskim stoi odmieniaiąc wyrok 
Krolewski. 
FDrudzy wykładaią, a panowanie iego. 


"Niżey.7:14. 
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w domu moim a prawie kwitnący w pałacu 
moim. 

2. Widziałem sen ktory mię przestraszył, 
i wszytki myśli me ktorem miał na łożu swym, 
i widzenia głowy moiey zatrwożyły mię. 

3. A przetoż wydan iest wyrok ode mnie, 
aby wszytcy mędrcy Babilońscy byli przed ob- 
liczność moię przywiedzieni, żeby mi wykład 
snu oznaymili. 

4. Przyszli tedy mędrcy i praktykarze, Kal- 
deyczycy, i wieszczkowie, a opowiedziałem sen 
przed nimi, a wszakoż oni wykładu snu oznay- 
mić mi nie umieli. 

5. Aż potym był przywiedzion przed mię 
Daniel, ktorego imię iest Baltassar według * 
imienia Boga mego, a w ktorym iest duch Bo- 
gow świętych, a przed tym sen moy opowie- 
działem. 

6. OBaltassar książę nad wszemi mędrcy, 
wiem iż duch Bogow świętych iest w tobie, 
a żadna taiemnica od ciebie zakryta nie iest, 
widzenie snu mego ktorym widział tudziesz 
i wykład iego powiedz mi. 

7. Abowiem widzenie głowy mey na łożu 
moim było to, Widziałem drzewo w pośrod 
ziemie, ktorego wysokość była wielka. 

8. Wielkie i mocne drzewo, tak iż wyso- 
kość iego dotykała nieba, a B rozszerzało się aż 
do granice wszey ziemie. 

9. Gałęzi iego były barzo piękne, a owoc 
iego obfity, na niem był pokarm prze wszytki, 
a dawało pod sobą cień ku mieszkaniu besty- 
iam polnem, miedzy też iego gałęziami miesz- 
kało ptastwo powietrzne, a z niego pożywało 
wszelkie ciało. 

10. Widziałem ieszcze w widzeniu głowy 
mey na łożu moim, a ono Ć stroż święty zstąpił 
z nieba. 

I. I głośno zawołał tak mowiąc, Podrąb- 
cie drzewo, obetnicie gałęzi iego, okrzeszcie 
rozczki iego, a rosproszcie owoc iego, Zwie- 
rzęta niech odeydą ktore są pod nim, a ptacy 
niech zlecą z gałęzia iego. 

12. Awszakoż pień korzenia iego zostaw- 


ATako też mego Boga zową, a tego iego Bo- 
ga było imię Belabo Bal i Baltazar, a po Zy- 
dowsku Beliasazar to iest Bel stroż skarbu na- 
szego. 

BDrudzy wykładaią a okazałe było. 

CTo iest, Anioł. 


PROROCTWO DANIELOWE. 
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cie w ziemi, a niech będzie związan żelazną 
i miedzianą związką miedzy chwastem po- 
lnym, a niech będzie pokropion rosą niebieską, 
cząstka iego niechay będzie z zwierzęty miedzy 
chwastem ziemie. 

13. Serce iego niech się odmieni od przyro- 
dzenia człowieczego, i niech mu będzie dane 
serce zwierzęce, a siedm lat niech się wypełnią 
nad nim. 

14. Tać była rzecz według wyroku strożow, 
a święci to uradzili pytaiąc się, Przecz wżdy tak: 
Aby żywiący poznali iż Nawyzszy panuie nad 
każdem krolestwem ludzkim, a dawa ie temu 
komu chce, a postanawia na niem nazgardzeń- 
szego człowieka. 

15. Tenci iest sen ktorym ia Nabuchodo- 
nozor Krol widział, A tak ty Baltassar oznaym 
mi wykład iego, abowiem wszytcy mędrcy 
w krolestwie mym, niemogli mi wyłożyć wła- 
sności iego, ale ty mozesz, abowiem duch Bo- 
gow świętych iest w tobie. 

16. Tedy Daniel, ktorego imię było Bal- 
tassar, zamilknął prawie przez iednę godzinę, 
i myśli iego dziwnie go trwożyły. Rzekł tedy 
tak krol do niego, O Baltassar, sen oto teni wy- 
kład iego niech cię nic nie trwoży, Ktoremu 
odpowiedział Baltassar, O moy Panie, sen ten 
niech się na ty wypełni co cię nie nawidzą, a wy- 
kład iego na nieprzyjacioły twoie. 

17. Drzewo ktoreś widział wielkie i mocne, 
ktorego wysokość dosięgała nieba, a rozszerza- 
ło się po wszej ziemi. 

18. Ktorego gałęzi były piękne, a owocie- 
go obfity, na ktorym był pokarm prze wszytki, 
pod ktorem odpoczywały bestye polne, a mie- 
dzy iego gałęzien mieszkało ptastwo powietrz- 
ne. 

19. Tyś iest sam o Krolu, ktoryś iest tak 
wywyższon i umocnion, a wysokość twa uro- 
sła, a przyszła aż prawie ku niebu, także i moc 
twoia iest aż do kończyn ziemie. 

20. To zasię coś Krolu widział stroża i świę- 
tego zstępuiącego z nieba, ktory wołał, Pod- 
rąbcie drzewo a zepsuycie ie, wszakoż iednak 
zostawcie pień korzenia iego w ziemi, i niech 
będzie związan związką żelazną i miedzianą 
miedzy chwastem polnym, a niech będzie po- 


DPisze Strabo iż ten Krol był strasznym 
Hiszpanom i Murzynom ktorzy leżą na ostat- 
nich granicach ziemie ku zachodowi. 
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kropion rosą niebieską, cząstka też iego niech 
będzie z źwierzęty polnymi, aż się nad nim 
wypełnią siedmi lat. 

21. Otoż tego wykład masz o krolu, a iest 
to dekret Nawyższego, ktory iest wydan prze- 
ciw tobie Krolu panie moy. 

22. Ciebieć * wyrzucą z pośrzodku ludu, 
a mieszkanie twe będzie z źwierzęty polnymi, 
"i będziesz się pasł trawą iako woł, a będziesz 
pokropion rosą niebieską, a takci się siedmi lat 
nad tobą wypełnią, aż poznasz Nawyższego 
panuiącego nad każdym krolestwem ludzkim, 
a iż ie on dawa komu chce. 

23. Ato co roskazano zostawić pień korze- 
nia tego drzewa, znaczy że krolestwo twe tobie 
zostanie, aż poznasz iż moc iest w niebie. 

24. A przetoż o Krolu prziymi wdzięcznie 
radę moię, odkup grzechy twoie * sprawiedli- 
wością, a złości twe czynieniem miłosierdzia 
nad ubogimi, abowiem to będzie lekarstwo na 
występek twoy. 

25. Przyszły tedy wszytki ty rzeczy na Na- 
buchodonozora Krola. 

26. Po dwunaście miesięcy przechodząc się 
po pałacoch Krolewskich w Babilonie. 

27. I rzekł Krol tymi słowy, Izali to nie iest 
wielkie Babilon ktorem ia pobudował aby by- 
ło Krolewskiem dworem w mocy możności 
moiey ku chwale maiestatu mego: 

28. A ieszcze ty słowa były w uściech Kro- 
lewskich, a oto głos z nieba zstąpił mowiąc, 
O Krolu Nabuchodonozor, tobieć mowią, 
Twoie krolestwo odeydzie od ciebie. 

29. Od ludzi wyrzucą cię, a z źwierzęty po- 
Inemi będzie mieszkanie twoie, trawą się paść 
będziesz iako woł, a siedmi lat wypełnią się 
nad tobą, aż poznasz iż Nawyższy panuie nad 
każdym Krolestwem ludzkim, a iż podawa ie 
komu chce. 

30. Teyże godziny stało się dosyć słowu 


EPodnosił się iakoby był Bogiem iakim dla 
tego iest złożon i przyłączon ku bestyam ia- 
ko ten ktory nie był godzien mieszkać miedzy 
ludźmi będąc do czasu bez rozumu iako by- 
dło. 

FSprawiedliwość ktorą bywamy usprawie- 
dliwieni iestci sprawiedliwość wiary Rzym.4. 
ktora wiara złączona iest z skuteczną miłością 
i zawzdy z uczynkow bywa poznana. 


"Niżey.5:21. 
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onemu nad Nabuchodonozorem, i wyrzucon 
iest od ludzi, a iadł trawę iako woł, a ciało iego 
było skropione rosą niebieską, aż włosy iego 
zrosły iako mech na orle, a paznokcie iego były 
podobne paznoktom ptaszym. 

31. A gdy czas on wychodził, ia Nabu- 
chodonozor podniosłem w niebo oczy mo- 
ie, i przyszedłem ku rozumowi, a począłem 
błogosławić Nawyższemu, i chwaliłem i wiel- 
biłem żywiącego na wieki, ” ktorego mociest 
moc wieczna, a Krolestwo iego od narodu do 
narodu. 

32. Wszyscy mieszkaiący na ziemi za nic są 
przed nim, gdyż on wszytko czyni wedle woley 
swoiey, tak nad zastępy niebieskimi, iako też 
i nad mieszkaiącymi na ziemi, i nie masz żadne- 
go coby był na przekazie ręce iego, a ktoryby 
rzekł, I cożeś uczynił: 

33. Zatym wnet tegoż czasu przywrocon 
mi iest rozum, i przyszedłem zaś ku chwale 
krolestwa i maiestatu mego, a pierwszy moy 
kształt iest mi przywrocon: Panowie też radni 
moi i książęta moie szukały mię, a iestem po- 
twierdzon w krolestwie moim, i daleko więcey 
maiestat moy podwyższon iest. 

34. A dlatego teraz, ia Nabuchodonozor, 
chwalę, wywyższam, i wielbię Krola niebieskie- 
go, ktorego wszytki sprawy są prawda, a drogi 
iego są sprawiedliwe, tak iż on może poniżyć 


wszytki ty co chodzą w pysze. 


KAPITUŁA 5 

€ 1. Krol Balsasar uczynił wielkie gody 
wszytkim książętam swoim. 2. Roska- 
zuie przynieść naczynia kościelne a piie 
z nich. 5. Widzi rękę piszącą na ście- 
nie. 7. Roskazuie praktykarze i mędr- 
ce przywieść przed się ku czytaniu pi- 
sma onego. 10. Krol na napominanie 
Krolowey roskazał przyzwać Daniela 
aby od niego miał wykład tego. 17. Da- 
niel gdy iuż obwinił Krola z pychy ie- 
go i z niewdzięczności przeciwko Bo- 
gu, oznaymuie mu co pismo ono zna- 
mionowało. 39. Balsasar zabit od Per- 
sow i Medow. 


1. Krol * Balsasar uczynił gody wielkie na 
tysiąc panow radnych swych, i pił wino przed 


ATen Krol był syn Ewilmerodachow syna 
Nabuchodonozorowego. 
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oblicznością onych tysiąca. 

2. Gdy iuż tedy ruszyło go wino, roska- 
zał przynieść naczynie złote i śrebrne, ktore 
B ociec iego Nabuchodonozor wziął był z ko- 
ścioła onego, ktory iest w Ieruzalem, aby Krol 
i Książęta iego, żony iego, i założnice iego 
z nich pili. 

3. Przyniesiono tedy naczynia złote, ktore 
były wzięte z Kościoła Domu Bożego ktory 
był w leruzalem, i pili z nich Krol i Książęta 
iego, żony iego, i założnice iego. 

4. Apiliwino chwaląc Bogi złote i śrebrne, 
miedziane i żelazne, kamienne i drzewiane. 

5. Teyżegodziny ukazały się palce ręki czło- 
wieczey, ktore pisały przeciw lichtarzowi, na 
ścianie pałacu Krolewskiego: I widział Krol 
onę tękę ktora pisała. 

6. Iedy się odmieniła twarz krolewska, 
a myśli iego zatrwożyły go, tak iż się biodra 
iego zatrząsnęły, a pod kolany iego łydki za- 
drżały. 

7. Zawołał tedy Krol głośno, a roskazał 
aby byli przedeń przywiedzieni Praktykarze, 
Kaldeyczycy, i wiesczkowie: I mowił tak ku 
mędrcom Babilońskim, Ktokolwiek przeczcie 
pismo to, a wykład iego oznaymi mnie, będzie 
obleczon w iedwabne odzienie, i łańcuch zło- 
ty będzie włożon na szyię iego, a trzeciem po 
mnie w krolestwie roskazować będzie. 

8. Tedy weszli wszyscy mędrcy Krolewscy, 
a nie mogli pisma przeczytać, ani iego wykładu 
Krolowi oznaymić. 

9. Z kąd Balsasar Krol był barzo zatrwo- 
żon, a twarz iego odmieniła się, i Książęta iego 
zatrwożeni byli. 

10. Ale * Krolowa dla Krola i Książąt iego, 
weszła w dom miedzy goduiące, i tak mowiła, 
Krolu bądź na wieki żyw, a nic się nie trwoż 
w myslach swych, a niech się twarz twoia nie 
odmienia. 

11. A wszak iest mąż w krolestwie twoim, 
w ktorym iest duch Bogow świętych, a za cza- 
sow oyca twego, naydowało się w nim obia- 
śnienie, zrozumienie, i mądrość taka iaka mą- 
drość Bogow, ktorego postawił Nabuchodo- 
nozor Krol Książęciem nad mędrcy, prakty- 
karzmi, Kaldeyczyki, wieszczki, ociec twoy 
o Krolu. 


B'To iest, dziad. SBaba Krolewska ktora 
była żoną Krola Nabuchodonozora. 


PROROCTWO DANIELOWE. 


Kap. 5. 


12. Dla tego iż w nim był duch obfitszy, 
umieiętność i zrozumienie, gdy wykładał sny, 
gadki trafował, trudne rzeczy rozwięzował, 
A tenci iest Daniel, ktoremu Krol dał ine imię 
Baltassar: Niechże tu iedno teraz będzie we- 
zwan Daniel, a onci wykład okaże. 

13. Tedy przywiedzion iest Daniel do Kro- 
la, a Krol mowił do niego tymi słowy, I tyżeś 
iest on Daniel ktoryś iest z więźniow ludskich, 
ktorego krol ociec moy przywiodł tu z ludy: 

14. Słyszę o tobie iż Duch Bogow świętych 
iest w tobie, a obiaśnienie, zrozumienie, i mą- 
drość więczsza niż w inych znayduie się w to- 
bie. 

15. Oto teraz przywiedziono przed mię 
mędrce i praktykarze, aby wyczytali to pismo, 
a iego wykład aby mi okazali, ale nie mogli mi 
wykładu iego uczynić. 

16. A iżem iao tobie słyszał iż możesz wy- 
kłady oznaymować, i rzeczy trudne rozwięzo- 
wać, przetoż teraz możeszli to pismo wyczytać, 
a iego wykład mi oznaymić, iedwabnem odzie- 
niem obleczon będziesz, a łańcuch złoty na 
szyię twoię włożon będzie, i trzeciem po mnie 
w Krolestwie moim roskazować będziesz. 

17. Tedy odpowiedział Daniel a rzekł 
przed Krolem, Upominki twe schoway sobie, 
a dary twe day komu drugiemu, a wszakże 
ia przedsię pismo to czytać będę tobie Krolu, 
i wykład iego oznaymię. 

18. Słuchayże o Krolu, Bog nawyższy po- 
dał Nabuchodonozorowi oycu twoiemu Kro- 
lestwo, wielmożność, chwałę, i zacność. 

19. A dla tey możności ktorą był dał iemu, 
wszyscy narodowie, pokolenia i ludzie rozlicz- 
nych ięzykow, bali się a drżeli przed obliczem 
iego, On ktore chciał, zabijał, a ktore chciał, 
karał, ktore chciał wywyższał, a ktore chciał 
poniżał. 

20. Ale gdy się podniosło serce iego, 
a duch iego zatwardził się w pysze, złożon iest 
z stolice Krolestwa swego, a zacność iego zięta 
iest z niego. 

21. Ibył wyrzucon z pośrodku synow ludz- 
kich, a serce iego zrownane było z zwierzęty 
polnemi, a z osły dzikiemi było mieszkanie 
iego, i karmił się iako woł trawą, a rosą nie- 
bieską było skropione ciało iego, aż poznał 
iż panuie nawyższy Bog nad każdym krole- 


Wyzsz.4:22. 
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stwem ludzkiem, a kogo chce tedy postanowi 
nad nim. 

22. Będąc ty tedy synem iego o Balsasar, 
nie upokorzyłeś serca swego, wiedząc o tym 
wszytkim. 

23. Owszemeś się podniosł przeciw Bogu 
niebieskiemu, bo naczynia z Domu lego są 
przed cię przyniesione, z ktorycheś ty i Ksią- 
żęta twoi, żony twe i założnice twe wino pili. 
Ktemuś bogi złote i srebrne, miedziane i żela- 
zne, drzewiane i kamienne, ktorzy nie widzą, 
ani słyszą chwalił, a Boga w ktorego ręku iest 
dusza twa, i wszytki drogi twe, w uczciwościś 
nie miał. 

24. Otożod niego posłana iest ta ręka, i pi- 
smo to iest wyrażone. 

25. A toć iest pismo, ktore iest napisane, 
Mene Mene, Tekel, Ufarsyn. 

26. Tey mowi ten iest wykład, Mene, roz- 
liczył Bog Krolestwo twe i wypełnił ie. 

27. Tekel, zawieszoneś na wadze, a nalezio- 
neś nie ważny. 

28. Peres, rozdzielone iest Krolestwo twe, 
a dane iest Medom i Persom. 

29. Tedy na roskazanie Balsasarowe, oble- 
kli Daniela w iedwabne odzienie, a łańcuch 
złoty włożono na szyię iego, i obwołano to 
o nim, iż on trzeciem po Krolu w Krolestwie 
roskazować miał. 

30. Oneyże nocy zabit ? iest Balsasar Krol 
Kaldeyski. 

31. A na mieysce iego Daryusz Medczyk 
wziął Krolestwo, maiąc lat sześćdziesiąt i dwie. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Daniel został w wielkiey uczci- 
wości i w powadze u Krola Daryusza. 
4. Starostowie i urzędnicy Daryuszo- 
wi, staraią się aby był zabit Daniel gdy- 
by wyrok Krolewski wzgardził. 12. Ob- 
winion iest przed Krolem iż uczynił 
przeciw wyrokowi iego. 14. Krol sam 
stara się iakoby go wyrwać od Śmier- 
ci. 16. Ale przedsię wrzucon iest w doł 


miedzy lwy od ktorych on nic nie był 


DZabit był roku trzeciego Krolestwa swe- 
go, A przed nim Ewilmerodach ociec iego 
Krolował 23. lat, a przed tym Nabuchodo- 
nozor Krolował. 45. lat, a to wszytko czyni. 
71. latwedle rachunku żydowskiego ktory iest 
pewnieyszy acz świeccy Autorowie z nimi się 
nie zgadzaią. 
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naruszon. 23. Krol kazał go z tamtąd 
wyciągnąć, a ty co go oskarżyli tam 
wrzucić, gdzie są ode lwow rozszarpa- 
ni. 25. Daryusz dekret czyni, aby wszy- 
scy Boga Danielowego chwalili. 


1. Potym Daryusz * podług zdania swego, 
postanowił sto i dwadzieścia starostow, kto- 
rzyby byli we wszytkim krolestwie. 

2. A nad nimi trzech przełożonych, mie- 
dzy ktoremi był ieden Daniel, a tym oni staro- 
stowie liczbę czynili, aby się trudności Krolowi 
ulżyło. 

3. Ale Daniel przewyższał wszytki przeło- 
żone i starosty, przeto że duch obfitszy był 
w nim, a Krol myslił go postanowić nad Kro- 
lestwem wszytkiem. 

4. Tedy przełożeni i starostowie szukali 
przyczyny przeciw Danielowi z strony Kro- 
lestwa, a wszakoż żadney przyczyny ani wady 
znaleźć nie mogli, gdyż był wiernym, a żaden 
występek ani wada w nim nie była naleziona. 

5. Rzekli tedy mężowie oni, Nigdy prze- 
ciw temu Danielowi przyczyny nie znaydzie- 
my, iesliż iey nie poszukamy w zakonie Boga 
iego. 

6. Zatym się zgromadzili przełożeni i sta- 
rostowie do Krola, a mowili tak k niemu, Bądź 
wiecznie żyw Krolu Daryusie. 

7. I uradzili to przełożeni nad Krole- 
stwem, Hetmani, Starostowie, radni panowie 
i urzędnicy, aby był ustawion statut Krolewski 
a umocnion wyrokiem, Iż ktoby kolwiek pro- 
sił czego od ktorego Boga abo od człowieka, aż 
do trzechdziesiąt dni, a nie od ciebie o Krolu, 


iżby ten był wrzucon w doł miedzy Iwy. 


AXenofon przeciw mniemaniu wiela in- 
ych pisze o tym rzeczy podobnieysze, Io iest 
iż Daryus syn Asryaiesow Krola Medskiego 
dał swoię corkę za Cyrusa Perskiego siostrzeń- 
ca swego a z nią Krolestwo Medskie w posag 
gdyż sam Daryus żadnego potomka męszczy- 
zną nie miał, a tak nie maiąc pokoiu od Kro- 
la Babilońskiego musiał woynę z nim zacząć 
i wział sobie na pomoc zięcia swego Cyru- 
sa ktorego uczynił hetmanem woyska swego, 
a miał też Cyrus z sobą niemało ludzi Rycer- 
skich z Persy, a tak oni dwa iako świadszy Io- 
zefus wzięli Babilon, Xenofon pisze iż Daryus 
osobą swą nie był na ten czas, ale pewnieyszy 
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8. Atak iuż teraz o Krolu, potwierdź ten 
wyrok, a day gi na pismie, iżby się nie odmie- 
niał, według statutu Medzkiego i Perskiego, 
ktory się nie odmienia. 

9. I dla tego wnet Krol Daryusz roskazał 
dać na pismie ten wyrok. 

10. Co gdy zrozumiał Daniel, iż na pismie 
wydano było, wszedł do domu swego, a otwo- 
rzywszy B okna w swym wieczerniku, ku le- 
ruzalem, trzy kroć przez dzień klękał na kola- 
nach swych, i modlił się, chwałę dawaiąc Bogu 
swemu, iako był zwykł czynić przed tym. 

11. Oni tedy mężowie zebrali się społu, 
a naleźli Daniela modlącego się a czyniącego 
prośby do Boga swego. 

12. Tszli do Krola, a czynili rzecz ku niemu 
o wyroku iego w ty słowa, Izaliś ty Krolu nie 
uczynił wyroku, Iż ktoryby kolwiek człowiek 
prosił czego od iakiego boga abo od człowieka, 
aż do trzechdziesiąt dni, a nie od ciebie, aby był 
wrzucon do dołu miedzy lwy. A Krol odpo- 
wiedział a rzekł, Prawda to iest, wedle statutu 
Medow i Persow, ktory się nie odmienia. 

13. Oni potym rzekli, Daniel on ktory iest 
z poimańcow ludskich, lekce cię poważył, i wy- 
rok ten ktoryś ty uczynił o Krolu, i owszem 
trzy kroć przez dzień czyni modlitwy swoie. 

14. Ty słowa gdy Krol usłyszał, barzo się 
nie podobały iemu, I przykłonił Krol serce swe 
ku Danielowi, iakoby go wyswobodził, i aż do 
zachodu słońca starał się, aby go wybawił. 

15. Ale oni mężowie zeszli się zaś do Krola, 
i mowili ku niemu, Wiedz Krolu iż to iest sta- 
tut Medski i Perski, aby żaden wyrok i dekret, 
ktoryby Krol postanowił, odmienion nie był. 

16. Roskazał tedy Krol aby przywiedziono 
Daniela, ktorego wnet wrzucono w doł mie- 
dzy lwy, I mowił Krol ku Danielowi, Bog twoy 
ktoremu ty ustawicznie służysz, on wybawi 
ciebie. 

17. Tamże iest przyniesion kamień ieden, 
ktory położon iest nad dziurą onego dołu, 
a Krol gi zapieczętował sygnetem swoim, i sy- 
gnetmi Książąt swoich, aby skazanie nad Da- 
nielem nie było odmienione. 

18. Potym odszedł Krol do pałacu swego, 


Iozefus, a wszakże Daryus nie trzymał Krole- 
stwa iedno rok potym ie Cyrusowi spuscił. 

B'To uczynił aby był widzian, a iżby tak 
uczynił wyznanie wiary swey nie kryiąc się dla 
boiaźni. 


PROROCTWO DANIELOWE. 


Kap. 7. 


a nic nie wieczerzał, i nie było Muzyki przed 
nim, ani postał sen na oczach iego. 

19. I wstał Krol raniuczko, gdy się roze- 
dniewać poczęło, a z kwapieniem szedł do do- 
łu lwow. 

20. Igdy przychodził ku dołowi, zawołał 
na Daniela głosem żałosnym, Danielu sługo 
Boga żywego, Bog twoy ktoremu ty ustawicz- 
nie służysz, mogłli cię wybawić od lwow: 

21. Mowił tedy tak Daniel z Krolem, 
O Krolu, Bądź żyw na wieki. 

22. Bog moy posłał anioła swego, a za- 
mknął paszczęki lwom, tak iż mię nie zagubili, 
abowiem przed nim iest we mnie sprawiedli- 
wość © naleziona, i także przed tobą o Krolu 
żadneiem zdrady nie uczynił. 

23. Ibył Krol wielce pocieszon z tego, a ro- 
skazał Daniela wyciągnąć z dołu. A gdy był 
Daniel wywiedzion z dołu, żadne naruszenie 
na nim nalezione nie było, przeto iż uwierzył 
E Bogu swemu. 

24. Przytym na roskazanie Krolewskie 
przywiedziono męże ony ktorzy oskarżyli Da- 
niela, i wrzuceni są w doł miedzy lwy, oni i żo- 
ny ich, i dzieci ich, a niżli ieszcze upadli na dno 
dołu, rozchwytali ie lwi a pogryzli kości ich. 

25. Roskazał tedy napisać Dariusz Krol do 
wszech narodow i do wszego pokolenia a do 
ludzi rozlicznych ięzykow, ktorzy mieszkali po 
wszytkiey ziemi, Wszytkim wam niech się roz- 
mnoży pokoy. 

26. Wydan iest ten dekret odemnie same- 
go, aby po wszytkim panowaniu Krolestwa 
mego wszyscy drżeli a bali się Boga Danielowe- 
go, gdyż on sam iest Bog żywy, ktory trwa aż 
na wieki, i krolestwo iego iest ktore nie będzie 
rozproszone, a moc iego trwa aż do końca. 

27. On wyrywa i wybawia, a czyni znaki 
i cuda na niebie i na ziemi, ktory wyrwał Da- 
niela z mocy Iwow. 

28. Szczęśliwie się tedy wodziło Danielo- 
wi, za panowania Daryusza i za Cyrusa Krola 
Perskiego. 


CTo iest, iżem był niewinnym i bez przy- 
czyny ta krzywda mi się działa. 

D Aby chwała Bogu była dana a iżby nie- 
winności i sprawiedliwości Danielowey nic 
nie było przyczytano. 


"Wyższey.1:21. 
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KAPITUŁA 7 

€ 1. Daniel widział cztery bestyie wy- 
chodzące z morza. 4. Pierwsza bestya 
iako Lew. 5. Wtora bestya iako Nie- 
dzwiedź. 6. Trzecia bestya iako Lam- 
part. Czwarta Bestya sroga okrom prze- 
zwiska. 13. Proroctwo o Krolestwie 
Krystusowym. 17. Wyklad tych czte- 
rzech bestiy. 24. Co znamionowały 
dziesięć rogow czwartey bestyiey. 


1. Roku pierwszego Balsasara Krola Babi- 
lońskiego, widział Daniel sen a widzenia w gło- 
wie iego były na łożu iego, Iedy wnet spisał 
on sen, a naprzod z tąd rzecz począł. 

2. Powiedział tak Daniel, Widziałem w wi- 
dzeniu moim nocnym, a oto czterzy A wiatry 
niebieskie walczyły nad morzem wielkiem. 

3. Aczterzy * bestyie wielkie wychodziły 
z morza rożne od siebie. 

4. Pierwsza iako © lew maiąc skrzydła © 
orle, i przypatrzałem się gdy były wytargane 
skrzydła iey, a zięta iest z ziemie tak iż na no- 
gach stanęła iako ludzie, a serce człowiecze by- 
ło iey dane. 

5. Potym oto druga bestya a podobna była 
E niedźwiedziowi, i stanęła przy iedney stronie, 
maiąc z trzy kły w paszczęce miedzy inemi zę- 
bami, do ktorey tak mowiono, Wstań rychło, 
a © żrzy wiele mięsa. 

6. Potymem widział, a oto drugie źwierzę 


AOznaymuie wielkie zamieszania ktore na 
świecie być miały przy początku onych kro- 
lestw mianowanych w 2.Kapitule. 

BKrolowie abo Monarchi. 

CPierwsze państwo iest Babilońskie ktore 
się poczęło za Nabuchodonozora ktorego on 
lew skrzydlasty znaczył dla tego iż gwałtow- 
nie i barzo prędko z hołdował wszytkie pań- 
stwa okoliczne. 

D'Toiest, moci woyska onego państwa kto- 
re na ostatek było pohołdowane. 

E'Ten Niedźwiedź znaczy Perskie państwo. 

FTy słowa znaczą Krolestwo Medskie 
i Perskie i Babilońskie ktore były w iedno po- 
mieszane. 

GDawa znać o wielkim okrucieństwie Per- 
sow ktorzy się nie mogli nasycić krwie ludz- 
kiey iako to iawnie okazała Tomirys krolowa 
przy śmierci Cyrusowey, iako o tym pisze Iu- 
styn w pierwszych księgach i Orosyus we wto- 


rych. 
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podobne było H lampartowi a skrzydła czterzy 
ptasze były na grzbiecie iego, miała też ! czterzy 
głowy bestya ona, i iest mu podana moc. 

7. Ktemu w tym że nocnym widzeniu, wi- 
działem, a oto bestyaJ czwarta straszliwa a sro- 
ga i barzo mocna ktora miała zęby wielkie że- 
lazne, a pożyrała i pocierała, a ostatek nogami 
swemi podeptawała, I była rozna od wszech 
inych bestiy ktorem widział przed nią, a miała 
K dziesięć TOgow. 

8. Przypatrowałem się tam onym rogom 
a oto ieden rog * mały wyrastał miedzy nimi, 
a trzy z pierwszych rogow wyłomione są od 
niego. A w onym rogu były oczy iakoby czło- 
wiecze, i usta mowiące rzeczy wielkie. 

9. Widziałem też a ono stolice postawione 
są, a M Starodawny siadł na nich, odzienie iego 
było iako śnieg białe, a włosy na głowie iego 


HTo znaczyło państwo Macedońskie kto- 
re się poczęło za Alexandra wielkiego ktory 
tu iest przyrownywan z Lampartem skrzydla- 
stym dawaiąc znak o wielkiey prędkosci te- 
goż Alexandra ktory za dwanaście lat podbił 
pod moc swoię tak wiele Krolestw i ziem iż to 
rzecz nie podobna. 

TAlexander barzo krotko panował, zosta- 
wił po sobie cztery pany, ktorzy miedzy się ie- 
go państwo rozdzielili, Ptolomeusowi dostał 
się Egipt, Seleukusowi Syrya, Antygonusowi 
Azya, a Filipowi Arydeowi Macedonia. 

FTo było państwo Rzymskie straszne po 
wszytkim świecie. 

KTa liczba dziesięć znaczy liczbę nie pewną 
i wielką, a przez ty rogi rozumieią się wszyt- 
ki krolestwa i państwa ktore były za dawnych 
czasow pod Rzymskim państwem. 

LTen rog mały znaczy krolestwo ktorego 
początek miał być barzo podły i nie znaczny, 
a potym przyść ku wielkiey zacnosci i podbić 
pod swoię moc trzy wielkie ony rogi przerze- 
czone, to iest wiele ich a przez ten rog mały ro- 
zumieć się Antykryst bądź Machomet, bądź 
też Antykryst Rzymski, a ten rog był od in- 
ych rozny w tym iż miał oblicze człowiecze 
ktore znaczyło zwierzchnią ludzkość i święto- 
bliwość a wżdy był rog, to iest gwałt szczyry 
a okrucieństwo. 

MDawa tu znać o Bogu Oycu ktory wszy- 
tek sąd dał Synowi Swemu, a będzie wiecznie 
z nim krolował i z Duchem Swiętym. 
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iako subtelna wełna, stolica iego iako płomień 
ogniowy, a koła stolice iego pałały iako ogień 
goraiący. 

10. Rzeka ognista wychodziła od niego, 
a tysiąc tysięcy służyli iemu, i dziesięć kroć ty- 
siąc tysięcy stali około niego, I zasiadł sąd a A 
księgi otworzone są. 

11. I przypatrowałem się głosowi © słow 
wielkich ktore mowił rog, a patrzałem aż P be- 
stya zabita była, i ciało iey zagubione było a po- 
dane ku spaleniu ogniem. 

12. Także też i * onym drugiem bestyam 
odięta iest moc, bo iako długo trwać miały, 
czas im był pewny zamierzon. 

13. Teżem widział w widzeniu nocnym, 
a oto iako Syn człowieczy przychodził na * 
obłokach niebieskich, a przyszedł aż do Sta- 
rodawnego, i przywiedziono go przed oblicz- 
ność iego. 

14. Ktoremu podał moc, i cześć, i krole- 
stwo, tak iż wszyscy narodowie, pokolenia i lu- 
dzie rożnych ięzykow służyć mu będą, pano- 
wanie iego iest panowaniem wiecznem, ktore 
odięte nie będzie, a krolestwo iego skażone być 
nie może. 

15. Tedy ia Daniel byłem zatrwożon w du- 
chu mym w pośrod ciała mego, a widzenia 
głowy mey przestraszyły mię. 

16. I przystąpiłem ku iednemu z około sto- 
iących, a pytałem się od niego prawdy o tych 
wszytkich rzeczach, Ktory tak mowił do mnie 
oznaymuiąc mi co znamionowały ony rzeczy. 

17. Czterzy ony wielkie bestye, są czterzey 
Krolowie, ktorzy powstaną na ziemi. 

18. A Swięci Nawyższego wezmą krole- 
stwo, i posiędą krolestwo to, aż na wieki, i aż 
na wieki wieczne. 

19. Chciałem też z wielką żądzą wiedzieć 


N'Tymi słowy okazuie iż sumnienie każde- 
go odkryje się a taiemnice serc wszytkich bę- 
dą obiawione. 

OTO iest, bluźnierstwa Antykrystowe. 

PRozumie czwarte państwo ze wszytkiemi 
rogami iego. 

ATo iest, trzy pierwsze państwa trwały do 
czasu, ale to barzo mało względem ostatnie- 
go, ktore ma trwać przez barzo długi czas. 

RPrzez ty obłoki, rozumie Anioły niebie- 


skie. 
"Miche.4:11. Luk.1:33. 
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prawdę, o czwartey bestyiey, ktora była rozna 
od wszech inych bestiy, barzo straszliwa, kto- 
rey zęby były żelazne, a paznokcie iey miedzia- 
ne, co pożarła i pocierała, a ostatek nogami 
potłaczała. 

20. O onych też dziesiąci rogach ktore były 
na głowie iey, i onym drugim ktory był wyrosł, 
i czemu też trzy przed nim padły, a przecz on 
rog miał oczy, a usta iego mowiły rzeczy wiel- 
kie, ktory rog więtszy był niż drugie rogi. 

21. I przypatrowałem się, ano on rog walki 
wszczynał przeciw Swiętym, i miał moc nad 
nimi. 

22. Aż Starodawny przyszedł, a sąd po- 
dan iest Świętym Nawyzszego, i czas przyszedł 
w ktory Swięci otrzymali krolestwo. 

23. Tedy on tak powiedział, Bestya czwar- 
ta, będzie czwarte Krolestwo na ziemi, ktore 
będzie więczsze nad wszytki Krolestwa, a po- 
żrze wszytkę ziemię, potłoczy ią i potrze. 

24. Dziesięć też rogow tych znamionuią, 
iż z krolestwa tego powstaną dziesięć Krolow, 
a ieden po nich powstanie, ktory będzie więcz- 
szym niż pierwszy, i pohołduie trzech Krolow. 

25. Mowić też będzie słowa przeciw Na- 
wyższemu, i porazi Swięte Nawyższego, i bę- 
dzie mniemał o sobie, iakoby mogł odmienić 
czasy i zakon, A podani będą w ręce iego aż do 
S czasu, i wiele czasow i połowice czasu. 

26. Będzie tedy zasadzon sąd o nim, a bę- 
dzie odięta moc iego, aby ie rozproszyli i zagu- 
bili, aż prawie do końca. 

27. * A krolestwo i moc, także i rozszerze- 
nie Krolestwa, ktore iest pod wszytkim nie- 


bem, będzie dane ludowi Swiętych Nawyższe- 


SPrzez ieden czas rozumie się rok ieden, 
a przez dwa czasy dwie lecie, a przez połowi- 
cę czasu, puł roka, A to się wykłada w Zia- 
wieniu Ilana świętego Kap.12. gdzie przypo- 
mina czterdzieści i dwa miesiące ktore czynią 
pułczwarta lata przez ktory czas dopuszczo- 
no Antykrystowi czynić swoiey złosci dosyć. 
Niektorzy rozumieią iż ten czas czyni 1260. lat 
to iest tak wiele lat iako iest dni w onych prze- 
rzeczonych 42. miesiącach a drudzy zasię ro- 
zumieią 7. latktorych połowica iest pułczwar- 
ta lata, a przez tę siedm lat rozumie się czas 
barzo długi i nie zamierzony ktory skroci się 


dla wybranych Bożych, a ten wykład zda się 
fLuk.1:33. 


Kap. 8. 


go, ktorego panowanie, iest panowanie wiecz- 
ne, a wszytki możności iemu poddane i po- 
słuszne będą. 

28. Dotądci iest koniec słow, Ia Daniel by- 
łem z tąd w myślach swych zatrwożony, a ob- 
licze moie zmieniło się wszakżem zachowywał 
słowa ony w sercu moim. 


KAPITUŁA 8 

€ 1. Widzenie skopu nad rzeką Ulay. 
4. Widzenie kozła. 7. Skop zwycziężon 
od kozła. 8. Cztery rogi co kozłowi na 
mieysce iednego wyrosły. 9. Malucz- 
ki rog co wyrosł ze czterzech. 20. Wy- 
kład skopu. 22. Wykład czterzech ro- 
gow. 23. Wykład maluczkiego rogu co 
wyrosł z pośrodku czterzech. 


1. Roku trzeciego krolestwa Balsasara, uka- 
zało się widzenie mnie Danielowi po onym 
ktore się mnie pierwey było okazało. 

2. Widziałem widzenie, a czasu onegoż 
widzenia byłem na zamku Suzan, ktory iest 
w krainie Elamitskiey, Tamem tedy widział 
w widzeniu, iakobych był nad rzeką Ulai. 

3. I podniosłem oczu swych, a uyzrałem, 
a oto skop stał nad rzeką, ktory miał dwa ro- 
gi, a ony były barzo wysokie, z ktorych ieden 
był wyższy niż drugi, a ten co był wyzszy, rosł 
posledź. 

4.  Potymem widział że on skop trząsał ro- 
gami na zachod słońca, na pułnocy, i na po- 
łudnie, a wszytki bestye sprzeciwić się mu nie 
mogły, iżaden się z ręki iego wybawić nie mogł: 
wszytko czynił wedle podobania swego, a stał 
się zacnym. 

5. To gdym ia widział, Oto kozieł od puł- 
nocy przychodził na wszytkę ziemię, a ziemie 
się niedotykał, a miał rog wielki miedzy oczy- 
ma swemi. 

6. I przyszedł aż do skopu onego ktory 
miał dwa rogi, a ktoregom ia widział stoiącego 
nad rzeką, I przybieżał do niego w popędliwo- 
ści mocy swoiey. 

7. Widziałem iako się przybliżał ku skopo- 
wi, i obruszywszy się nań, potrącił go a poła- 
mał ony dwa rogi iego, Zadney mocy w skopie 
nie było żeby się mu był oprzeć mogł, a tak 


go zraził, kości na ziemię podeptał, i żaden go 


być naprzystoynieyszy gdyż oney godziny al- 
bo dnia nie wiedzą, ani Aniołowie, ani sam 
Syn człowieczy. 
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wybawić nie mogł z mocy iego. 

8. Tedy kozieł stał się barzo mocnym, agdy 
iuż przyszedł ku nawyższey możności swoiey, 
on rog iego wielki złaman iest, a na mieysce 
iego wyrosły czterzy rogi okazałe według czte- 
rzech stron nieba. 

9. Tamże od iednego z nich, wyrastał ie- 
den mały rożek, ktory barzo wielce wyrosł aż 
ku południu, ku wschodu słońca, i ku ziemi 
zacney. 

10. Potym się wywyszył aż do zastępow 
niebieskich, i zrzucił niektore na ziemię z woy- 
ska * ich, iz gwiazd, a podeptał ie. 

11. Ktemu się a wywyższył aż ku Książęciu 
zastępow, a od niego odięta iest ofiara usta- 
wiczna, i mieysce iego święte rozrzucone. 

12. I był dan pewny czas ofierze ustawicz- 
ney dla złości: I zrzucił prawdę aż na ziemię, 
a co czynił szczęściło się iemu. 

13. Usłyszałem tedy iednego z świętych 
mowiącego, a ten święty mowił niektoremu 
mowiącemu, I długoż będzie trwało widze- 
nie ofiary ustawiczney: a dopuszcza się złosci 
wzmagać: długoż mieysce święte i zastęp bę- 
dzie w podeptaniu: 

14. Mowił potym zemną, od wieczora aż 
do poranku, licząc dzień, * dwa tysiąca i trzy 
sta dni miną, potym mieysce święte będzie 
oczyścione. 

15. A gdym ia Daniel widział widzenie i żą- 
dałem zrozumienia iego, oto przedemną sta- 
nęła iako osoba męska. 

16. Usłyszałem zatym głos człowieczy mie- 
dzy Ulay rzeką, ktory wołał mowiąc, ' Gabry- 
elu, day zrozumieć temu widzenie to. 

17. Potym przyszedł ku temu mieyscu 
gdzie stał, ktory gdy przyszedł, ulęknąłem się 
ia a upadłem na oblicze swoie: A on rzekł do 
mnie, Synu człowieczy wyrozumiey, abowiem 
widzenie oto to będzie czasu swego. 

18. A gdy tak zemną mowił, wzdrzemaw- 


ARozumie o wiernych Bożych. 

B'To iest, śmiał walczyć z Bogiem i pluga- 
wić święte mieysce iego, a to wszytko rozumie 
się o Krolu Antyochusie ktory był okrutnym 
przesladowcam ludu Bożego. 

CRozumie czas przez ktory ma trwać prze- 
sladowanie pod Antyochusem, to iest 2300. 
dni ktore czynią około sześć lat i trzy miesiące. 


"Niżey.9:21. 
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szy się padłem na twarz na ziemię, potym się 
mnie dotknął a postawił mię na nogi. 

19. I rzekł ku mnie, Oto cię nauczę co ma 
być przy skończeniu gniewu, abowiem czasu 
swego prziydzie wypełnienie. 

20. Skop ten coś go widział o dwu rogach, 
są Krolowie Medscy i Perscy. 

21. A Kozieł on iest Krol P Greciey, a ten 
rog wielki co był miedzy iego oczyma, iest Krol 
pierwszy. 

22. Io zasię co na mieysce złamanego czte- 
rzy wyrastały, są czterzy * krolestwa ktore z te- 
goż narodu nastaną, a wszakoż w mocy onemu 
nigdy nie będą rowne. 

23. Przy dokończeniu tedy tych krolestw 
gdy się złości wypełnią złoczyńcow, Krol srogi 
F powstanie, i będzie miał zrozumienie gadek. 

24. I zmocni się możność iego, ale G nie 
iego mocą, będzie dziwnym obyczaiem borzył, 
bo się mu poszczęści, tak iż to sprawi, że po- 
borzy mocarze i z ludem świętym. 

25. lego także rozumem pofortuni mu się 
w zdradzie, a wywyższy się w sercu swoim, 
a poborzy wiele ich w swoim szczęściu: O Ksią- 
żę też nad Książęty kusić się będzie, a wszakoż 
start będzie nie '! rękoma. 

26. Io widzenie wieczorne i zarannieysze 
ktore mnie iest opowiedziane, prawdziwe iest, 
a ty to sobie zapieczętuy, abowiem prziydzie 
po wielu czasow. 

27. la tedy Daniel strapionem był i chor 
przez wiele dni, a gdym wstał I zabawiłem się 
sprawami Krolewskimi, a zdumiewałem się 
nad widzeniem, gdyż żaden nie był coby ie 
mnie oznaymił. 


KAPITUŁA 9 
€ 1. Prosi Pana o wybawienie Zydow, 
o ktorem wiedział z proroctwa lere- 
miaszowego. 5. Wyznawa swe i ludu 
swego grzechy. 20. Ukazał mu się Ga- 


D'To iest, Alexander wielki. 

ETo iest Azyi, Syryiskie, Egiptskie, i Med- 
skie. 

FDrudzy wykładaią nie wstydliwey twa- 
rzy. 

"spa mu Bog tę mocaby przezeń lud swoy 

skarał. 

HBog sam iego porazi. 

IGdym wstał z niemocy a na zdrowiu mi 


się polepszyło. 
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bryel, powiedaiąc mu iż modlitwa iego 
iest wysłuchana. 24. Prorokuie o przy- 
ściu Krystusowym, o śmierci iego i o 
zborzeniu leruzalem przez Rzymiany. 


1. Roku pierwszego panowania * Dary- 
uszowego, syna Asueruszowego z narodu Me- 
dow, ktory panował nad Kaldeyczyki. 

2. Pierwszego roku Krolestwa iego, ia Da- 
niel zrozumiałem z ksiąg liczbę lat, o ktorey 
było podane słowo Pańskie leremiaszowi pro- 
rokowi, ku wypelnieniu lat siedmidziesiąt zbo- 
rzenia lerozolimskiego. 

3. I obrociłem oblicze swe ku Panu Bogu, 
abych się iemu modlił w poście, w worze, i w 
popiele. 

4. Prosiłem tedy Pana Boga mego, a wy- 
znawałem i mowiłem, " Proszę cię o Panie 
Boże, ktoryś iest wielki i straszliwy, strzegąc 
umowy i miłosierdzia tym ktorzy miłuią cie- 
bie, a chowaią roskazanie twoie. 

5. Mychmy zgrzeszyli i złościechmy pełnili, 
niepobożniechmy się obchodzili, i odporny- 
michmy byli, a odstąpilichmy od roskazania 
twoiego i od sądow twoich. 

6. Nie bylichmy posłuszni sługam two- 
im prorokom, ktorzy imieniem twoim, Krole, 
Książęta, i oyce nasze, i lud wszytek upominali 
w ziemi naszey. 

7. O Panie, twoiać iest sprawiedliwość, 
a nam twarzy naszey zawstydzenie, iako oto 
dziś iest nad ludem ludskim, i nad mieszczany 
Ierozolimskimi, i nad wszemi Izraelity, kto- 
rzy są i blisko i daleko po wszech krainach, 
do ktorycheś ty ie wygnał prze ich złe sprawy, 
w ktorych oni grzeszyli przeciw tobie. 

8. Panie, namci iest naszey twarzy zawsty- 
dzenie, Krolom naszym, Książętam i oycom 
naszym, przeto iżechmy zgrzeszyli przeciw to- 
bie. 

9. Ale iest miłosierdzie i odpuszczenie 
u Pana a Boga naszego, chociażechmy odstąpi- 


A'Ten Daryus był syn Astyaiesow Kro- 
la Medskiego ktorego też zwano Aswerus, 
a wszakże nie iestci ten Aswerus o ktorym iest 
napisano w księgach Ester, abowiem ten był 
dawno przed tym a nigdy tego krolestwa Ba- 
bilońskiego nie posiadł, a o tym Daryusie pa- 
trzay wyższey.6:1. 


'Ierem.25:12. i 29:10. 
12.Ezdr.l:5. 
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li od niego. 

10. Anie chcielichmy słuchać głosu Pana 
Boga naszego, abychmy chodzili w ustawach 
iego, ktore on położył przed oczyma naszymi 
przez ręce sług swoich prorokow. 

11. * Lecz wszyscy Izraelczycy zgwałcili za- 
kon twoy, a odchylili się żeby nie słuchali głosu 
twego, a przetoż to przeklęctwo i złorzeczeń- 
stwo spłynęło na nas, * ktore było napisane 
w księgach Moiżesza sługi Bożego, dla tego 
iżechmy zgrzeszyli przeciw iemu. 

12. I zmocnił słowa swe ktore mowił na 
nas i na sędzie nasze ktorzy nas sądzili, i przy- 
wiodł na nas nieszczęście tak wielkie, iż nig- 
dziey znalezione nie było pod wszytkim nie- 
bem, rowne onemu ktore było w leruzalem. 

13. Takiako o tym iest napisano w zakonie 
Moiżeszowym, tedy oto na nas wszytko to złe 
przypadło, a wżdychmy nie prosili Pana Boga 
naszego, iżbychmy się byli mogli odchylić od 
złości naszych, a wyrozumieli prawdę iego. 

14. Ale Pan czuł na nieszczęście nasze, 
i przywiodł ie na nas, abowiem Pan Bog nasz 
sprawiedliwy iest we wszytkich sprawach swo- 
ich ktore czynił, gdyżechmy nie byli posłuszni 
głosowi iego. 

15. I teraz o Panie Boże nasz, * ktoryś wy- 
wiodł lud twoy z ziemie Egiptskiey ręką moż- 
ną, a uczyniłeś sobie imię takowe iako się oto 
dziś okazuie, myciechmy zgrzeszyli i złości- 
wiechmy czynili. 

16. O Panie według twey wszytkiey spra- 
wiedliwości, proszę abyś odwrocił gniew i po- 
pędliwość twoię od Ieruzalem miasta twoiego, 
i od świętey gory twoiey, abowiem dla grze- 
chow naszych i dla złości oycow naszych, leru- 
zalem i lud twoy są w pohańbieniu u wszech 
tych ktorzy są około nas. 

17. Wysłuchayże iuż teraz Boże nasz modli- 
twy sługi twego i prośby iego, a oświeć oblicze 
swoie nad opuściałem mieyscem twoim świę- 
tym, dla Pana. 

18. O moy Boże nakłońże ucho twoie 
a usłysz, otworz oczy twe a obacz spustosze- 
nia nasze, i miasto nad ktorem iest wzywane 
imię twoie, abowiem my nie ofiaruiemy mo- 
dlitw naszych przed obliczem twoim według 


BPatrz w 5.Mo.27:11. 


i5.Mo.27:14. 
$4.Mo.14:28. 
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sprawiedliwości naszych, ale według obfitego 
miłosierdzia twego. 

19. O Panie wysłuchay, o Panie odpusć 
nam, o Panie zrozumiey a uczyń, o moy Boże 
nie odwłaczayże sam dla siebie, abowiem wzy- 
wane iest imię twoie nad miastem i nad ludem 
twoim. 

20. Ieszczem się tedy tymi słowy modlił, 
a wyznawałem grzech moy, i grzech ludu me- 
go Izraelskiego, i ofiarowałem modlitwę moię 
przed Panem Bogiem moim, za świętą gorę 
Boga moiego. 

21. I prawiem ieszcze domawiał modlitwy, 
j gdy oto mąż on Gabryel ktoregom widział 
w widzeniu, na początku prędko lecąc dotknął 
się mnie, w ten czas gdy ofiara wieczorna była 
sprawowana. 

22. Oznaymił mi tedy i mowił ze mną w ty 
słowa, Danielu, terazciem na to wyszedł abych- 
ci dał zrozumieć wyrozumienie. 

23. © Wyrok wyszedł od początku mo- 
dlitw twych, otożem ia przyszedł oznaymićci 
to gdyżeś iest P przyiemny: Zrozumieyże tedy 
słowa i widzenie. 

24. ** Siedmidziesiąt tegodniow zamierzo- 
ne są nad ludem twym, i nad miastem świętym 
twoim, aby się dokończyło przestępstwo, i ku 
a zapieczętowaniu grzechu, a ku oczyścieniu 
nieprawości, aby była przywiedziona sprawie- 
dliwość wieczna, a iżby było © zamknione wi- 
dzenie i proroctwo, i aby był pomazan święty 
nad świętymi. 


©W Żydowskim stoi słowo wyszło, to iest 
roskazanie. 

DTo iest, Bogu miłym a wdzięcznym. 

EPrzez ieden tydzień tu się rozumie 7. lat 
iako w 3.Mo.25:8. A tak 70. niedziel czynią 
490. lat. 

FZapieczętować grzech i dokończyć nie- 
prawości, iestci iedna rzecz, a ten sposob mo- 
wienia iest wzięt od tych ktorzy listy swe za- 
pieczętuią, a tu dawa znać o przyściu Kry- 
stusowym ktory zgładzi wszytki nieprawosci, 
i przywroci sprawiedliwość i świętobliwość. 

STo iest, gdy Krystus przyidzie iuż Pro- 
roctwa nie będą potrzebne, dla tego sam po- 
wieda iż zakon i Prorocy aż do Iana krzciciela 
trwali. 


"Wyższey.8:16. 
FMat.24:15. lan.1:45. 
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25. Poznasz tedy i zrozumiesz od H dokoń- 
czenia słowa, iż Ieruzalem będzie poprawione 
i pobudowane aż do Krystusa wodza, tego- 
dniow siedmi i tegodniow szesćdziesiąt i dwa, 
a powtore będzie zbudowana ulica, a opadłość 
murow w uciśnieniu czasow. 

26. A posześcidziesiąt i dwu tegodniow, 
zabit będzie ! Krystus, i niciemu nie zostanie, 
a lud Książęcia przyszłego zgubi miasto i Miey- 
sce święte, a koniec iego prziydzie z zepsowa- 
niem i aż do skończenia walki, spustoszenia są 
postanowione. 

27. Ale umocni umowę wielu ich iednego 
tegodnia, i w pośrzod onego tegodnia uczy- 
nić koniec ofierze zapaloney, i iney ofierze, * 
A dla rozszerzenia obrzydłości prziydzie spu- 
stoszenie aż do wytracenia 1 wykorzenienia, 
a opłynie nad tym ktory ginie. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Przypomina widzenie człowieka 
ubranego w odzienie lniane. 9. Ukazu- 
ie iaka iest moc i obczerstwienie słowa 
Bożego. 12. Człowiek on w lniane 
odzienie ubrany, opowieda iemu 
iż modlitwa iego iest wysłuchana, 
a oznaymuie mu przecz był posłan. 
13. Michał iest przednieyszym miedzy 
inemi Anioły. 25. Daniel przelęknął 
się z słow Anielskich, wszakże potym 
słowy iego utwierdzon iest. 


1. Roku trzeciego za Cyrusa Krola Perskie- 
go, obiawione było słowo Danielowi, ktorego 
imię było Baltassar, a słowo to prawdziwe by- 
ło, i czas iest wielki, i zrozumiał ono słowo, 
a wziął zrozumienie w widzeniu. 

2. Czasu onego ia Daniel narzekałem przez 
siedmi tegodniow dni. 

3. I nie iadłem chleba smacznego, ani mię- 
so, ani wino nie wchodziło w usta me, anim 


Hlakoby rzekł, Wiedź iż od czasu o ktorym 
prorokował leremiasz, to iest iż lud miał się 
wrocić z więzienia a miasto miało być pobu- 
dowane. 

IGrekowie czytaią pomazanie będzie 
zniszczone, a sąd iemu będzie odięty, to iest 
kapłany przy ktorych iest moc i dostoień- 
stwo krolewskie iuż ie mieć nie będą, a krole- 
stwo będzie dane Herodowi a tedy przyidzie 
Krystus. 


*Mat.24:15. 
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się pomazował oleiem, aż trzy tegodnie prze- 
minęły. 

4. Czwartego tedy i dwudziestego dnia 
Miesiąca pierwszego, byłem nad brzegiem rze- 
ki wielkiey, Hiddekel. 

5. I podniosłem oczy swe, a uyzrałem, 
a oto mąż nieiaki ubrany w odzienie lnia- 
ne, ktory miał biodra swe przepasane złotem 
szczyrym. 

6. Ciało też iego było podobne * Krysoli- 
towi, a oblicze iego było iako łyskawica, oczy 
też iego były iako lampy goraiące, ramiona ie- 
go i nogi iego iako iaśnie polerowana miedź, 
a głos słow iego, iako głos ludu wielkiego. 

7. Tedym ia Daniel widział widzenie, lecz 
mężowie ktorzy zemną byli, nie widzieli go, 
wszakże wielki strach przypadł na nie, tak iż 
uciekali i skryli się w iaskinie. 

8. Takżem ia sam został i widziałem to 
wielkie widzenie, a nie została we mnie żadna 
MoC, i krasa moia odmieniła się w zepsowanie, 
i nie miałem w sobie mocy żadney. 

9. Słyszałem głos słow iego, a gdym usły- 
szał taki głos słow iego, zdrzemałem się a pa- 
dłem na oblicze swoie aż na ziemię. 

10. A oto ręka dotknęła mię, i podniosła 
mię na kolana moie i na dłoni rąk moich. 

11. I rzekł ku mnie, Danielu mężu na- 
wdzięcznieyszy zrozumiey słowa ktoreć po- 
wiem, a stań na nogach twych, abowiemem 
iest teraz posłan do ciebie, A gdy to słowo 
rzekł ku mnie, stanąłem drżąc. 

12. Potym rzekł ku mnie, Nie lękay się Da- 
nielu, bo od pierwszego dnia iakoś skoro umy- 
słu przyłożył ku obaczeniu i ku trapieniu cie- 
bie samego, przed oblicznością Boga twego, 
tedy są wysłuchane słowa twe, i przyszedłem 
ia tu dla słow twoich. 

13. Tedy 5 Książę Krolestwa Perskiego 
sprzeciwiał mi się przez dwadzieścia dni i ie- 
den, a oto * Michał ieden z przednieyszych 
Książąt przyszedł mi na pomoc, i iestem tam 
zostawion przy Kroloch Perskich. 

14. Alem przyszedł abychci dał zrozumieć 
co prziydź ma na lud twoy w ostateczne dni, 


AFarba brunatna a tu wypisuie przyrodze- 
nie Aniołow. 

B'To iest Anioł postanowiony od Pana nad 
krolestwem Perskim. 

CTen Anioł był strożem ludu Izraelskiego. 
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abowiem widzenie to przedłuży się do kilka 
czasow. 

15. Gdy tedy słowa takowe mowił ze mną, 
spuściłem twarz swą ku ziemi a zamilknąłem. 

16. A oto iako podobieństwo synow ludz- 
kich dotknęło warg mych, a tak otworzywszy 
usta mowiłem i rzekłem do tego co stał we- 
dle mnie, O moy Panie, w tym twoim widze- 
niu ogarnęły mię boleści moie, a żadney mocy 
w sobie nie mam. 

17. Iiakoż może sługa Pana moiego mowić 
ztakowym Panem moim: gdyż iuż tey godziny 
żadney mocy we mnie nie ostało, ani tchnienie 
zostawione we mnie. 

18. A dla tego mię dotknął powtore iako 
podobieństwo człowiecze, i posilił mię. 

19. Rzekł tedy do mnie, Nie boy się mężu 
wdzięczny, pokoy niech z tobą będzie, zmocni 
się a mężnie poczynay sobie: I gdy tak mowił 
ze mną, posiliłem się i rzekłem, Niech mowi 
Pan moy, abowiemeś mię umocnił. 

20. Potym rzekł, I wieszże po com przy- 
szedł do ciebie: teraz oto wrocę się abych wal- 
czył z Książęciem Perskim, a gdy się zasię wro- 
cę, oto Książę Greckie prziydzie. 

21. A wszakoż opowiem tobie to P co na- 
pisano iest w Piśmie Prawdy, gdyż i iednego 
nie masz coby stał przy mnie w tych rzeczach, 
wyiąwszy Michał Książę wasze. 


KAPITUŁA 11 

€ 1. Prorokuie o Kroloch Perskich kto- 
rzy mieli panować w Persyey aż do cza- 
sow Alexandra wielkiego. 5. Opowie- 
da walki i niesnaski ktore miały być 
miedzy Krolmi Syriyskimi. 21. Mowi 
o Antyochu ktory był zwan slachet- 
ny, i o iego srogości przeciw Zydom. 
34. Przepowieda ratunek ktory im Pan 
miał zesłać przez ludasza Machabey- 
czyka i bracią iego. 36. Prorokuie o pa- 
nowaniu Rzymianow, io ich pysze i ła- 
komstwie. 


1. * Roku pierwszego za Daryusza Med- 
skiego, stanąłem ku utwierdzeniu i umocnie- 
niu iego. 

2. Teraz iuż tedy prawdę oznaymię tobie, 
Oto trzey Krolowie będą ieszcze w Persyey, a 


D'To iest, Dekret Boży. 
A'Ty są słowa onego Anioła ktory mowi, 
i maią być przyłączone ku końcowi Kap.10. 
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B czwarty wielkimi bogactwy obfituiącem bę- 
dzie na de wszytki, i gdy się tak zmocni w bo- 
gactwach swoich, podburzy wszytki przeciw 
krolestwu Greckiemu. 

3. Ale powstanie © Krol mocny, i będzie 
panował nad wielem państw, a czynić będzie 
wszytko wedle swoiey mysli. 

4. Ktory gdy się wywyższy w swoim stanie, 
Krolestwo iego starte będzie, i będzie rozdzie- 
lone na czterzy wiatry niebieskie, a nie mie- 
dzy potomstwo iego, ani będzie według pano- 
wania iego iako on panował, abowiem krole- 
stwo iego wykorzenione będzie, a miedzy ine 
oprocz tych podzielone. 

5. Tedy się zmocni Krol D od Południa, 
a ieden z Książąt iego, i będzie mu silen, a opa- 
nuie go, a tak iego panowanie możne będzie. 

6. A po skończeniu lat * uczynią przymie- 
rze, abowiem corka Krola od Południa prziy- 
dzie ku Krolowi od Pułnocy dla czynienia spra- 
wiedliwości, ale * nie odzierży mocy w ramie- 
niu, ani się sam ostoi i ramię iego, abowiem 
ona podana będzie i z tymi ktorzy ią przywio- 
dą, i ociec iey, i ten co ią umacniał za onych 
CZASOW. 

7. Ale latorosl * z korzenia iego zostanie 
mocna na mieyscu iego, i prziydzie z woy- 
skiem, a wnidzie w obronne mieysca Krola 
od Pułnocy, i będzie sobie w nich poczynał 


B'To iest, Xerxes o ktorym i pogańscy Au- 
torowie piszą. 

CTo iest, Alexander wielki. 

DTuż tu przypomina woyny miedzy Krol- 
mi Egiptskiemi i Syryiskimi, miedzy ktoremi 
leży ziemia Zydowska. 

ETo się rozumie o Bernicy corce krola 
Egiptskiego i Antyochusie Krolu Syryiskim 
ktorego zwano Ieos za ktorego była dana 
w małżeństwo. 

FDla tego Krol Egiptski dał był corkę swo- 
ię za Antyochusa iż się nadziewał że Krole- 
stwo Syryiskie miało przyść na potomki iego 
ale się on omylił, Abowiem Laodycea pierw- 
sza zona Antyochusowa przyszła zasię ku ła- 
sce męża swego, i dała zabić Bernicę, a dla te- 
go tu mowi iż nie otrzymał moc i ramienia. 

STa rozga albo latorosl był Ptolemeus Eu- 
ergetes brat Bernice ktory walczył z Seleuku- 
sem Kallinikiem synen Antyochusowym kto- 
rego też zwano Teos i zabił go i z matką. 
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wedle mysli swey, i sam się zmocni. 

8. Nad to zawiedzie w poimanie do Egip- 
tu Bogi ich z Książęty ich, i z naczyniem ich 
złotem i śrebrnem, i będzie długo trwał be- 
spiecznym od Krola Pułnocnego. 

9. I wtargnie Krol od Południa w Krole- 
stwo, a wroci się do ziemie swey. 

10. Ale synowie iego wzburzą się, a zbio- 
rą wielkość woyska wielkiego, I prziydzie ia- 
ko nawałność, i przeydzie, potym się wroci, 
a wzburzy się aż do obronnego mieysca iego. 

11. Z kąd Krol od Południa poruszon bę- 
dzie, a wynidzie i będzie walczył przeciw Kro- 
lowi Pułnocnemu, a zbierze wielką wielkość, 
ktora będzie podana w ręce iego. 

12. A przetoż wyniesie się wielkość, a serce 
swe wywyższy, i porazi dwadzieścia tysięcy ich, 
a przedsię nie wygra. 

13. Tedy Krol od Pułnocy wroci się, a zbie- 
rze więczsze woyska niż pierwsze, i prziydzie 
na skończeniu czasow i lat z wielkiem woy- 
skiem, i z wielkim dostatkiem. 

14. Onychże czasow wiele ich powstanie 
przeciw Krolowi Południeyszemu, też i] syno- 
wie rosproszonych z ludu twego, ruszą się Ę 
aby postanowili widzenie, ale iednak polęgą. 

15. I prziydzie L Krol pułnocny, i posypie 
wały, a weźmie miasta obronne, a ramiona po- 
łudnieysze nie oprą się, a żadney mocy nie bę- 
dzie w przebranym ludu iego ku oparciu. 

16. Ktory chociaż wyciągnie przeciw iemu, 
uczyni według podobania swoiego, a żaden 
nie będzie coby się miał oprzeć iemu: Zostanie 
zwycięzcą w ziemi zacney, ktora przez ręce iego 
zniszczona będzie. 

17. Tedy tam się obroci ze wszytką mocą 
Krolestwa swoiego, i mężowie zacni poydą 
z nim, i tak uczyni, M a da mu corkę napiek- 


HTo iest, Seleukusa Kalinika, a ci byli An- 
tyochus wielki i Seleukus piorun. 
TTo iest, Krol Syryiski przyidzie do Egiptu 
z mocą. 
JTo iest, o Danielu niektorzy zli ludzie 
z narodu twego powstaną. 
KAby się wypełniło Proroctwo Ezaiaszo- 
we przeciw Egiptowi Ezai.19. 
UTOo iest, Antyochus Krol Syryiski. 
M'Ta była Kleopatra corka Antyochusowa 
ktorą dał za Ptolemea Epifanesa Krola Egipt- 
skiego mniemaiąc iż przez nię miał dostać 
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nieyszą, aby go stracił, Ale ona nie będzie dzier- 
żeć strony iego, ani zostanie z nim. 

18. Potym oblicze swe obroci ku N wy- 
spam, i pobierze ich wiele, a zawściągnie Ksią- 
żę pohańbienie iego od niego, i owszem przy- 
wiedzie nań pohańbienie iego. 

19. Obroci się potym ku mieyscam obron- 
nym ziemie swey, lecz się potknie i upadnie, 
i nie będzie znalezion. 

20. Inastanie © drugi na mieysce iego, kto- 
ry poborce rozeszle w możności Krolewskiey, 
wszakoż po małym czasie będzie start nie sro- 
gością ani walką. 

21. Potym nastanie na iego mieysce 
wzgardzony, ktoremu nie dadzą czci Krolew- 
skiey, ale prziydzie wrzkomo w  pokoiu, 
i otrzyma Krolestwo łagodnymi umowami. 

22. AR ramiona iego wzbiorą iako potop 
przed nim, i będą złamane, i też Książę przy- 
mierza. 

23. A$ po umowie ktora się z nim stała, 
zdradę uczyni, i wtargnie tam, a z maluczkiem 
ludem zmocni się. 


P 


krolestwa Egiptskiego ale on się omylił gdyż 
ona przy mężu swoim nie przy oycu została. 

NAntyochus oborzył się na ziemice ktore 
Rzymianie dzierżeli ale był od nich porażon 
z wielką sromotą, a przyiechawszy do ziemie 
swey zabit był od swoich poddanych. 

OTo iest, Seleukus Filopater ktory był 
wielki kupiesca dla tego był zabit przez zdradę 
z poduszczenia brata swego Antyochusa kto- 
ry na ten czas był w Rzymie w zakładzie. 

PTo iest, Antyochus brat iego, ktory brata 
swego Seleukusa zdradził. 

Gdy będzie pokoy i beśpieczeństwo. 

RKsiążęta i Hetmani Egiptscy zprzeciwią 
się iemu ale nie wygraią nic ani Krol wnuk ie- 
go syn Kleopatry. 

$Ptolomeus Filometor syn Kleopatry sio- 
stry Antyochusowey był barzo młody gdy 
mu ociec zmarł, A ten Antyochus pod 
pokrywką przyliaźni a iakoby chciał radzić 
siestrzeńcowi swoiemu wyiechał do Egiptu 
z rownym pocztem aby nie był podeyzrany 
a tak pobrał niemało skarbow, i starał się ia- 
koby też mogł wziąć wiele miast w oney zie- 
mi, potym przedarowawszy hetmany i staro- 
sty i przednieysze Egiptskie walczył z swoim 
siestrzeńcem i pod pokrywką opieki otrzymał 
krolestwo. 
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24. Wyciągnie T w krainę obfitą i spokoy- 
ną, a uczyni tam to czego nie czynili oycowie 
iego, ani oycowie oycow iego, rozdzieli łupy 
korzyści i maiętności ich, a będzie myslił iako- 
by posiadł mieysca obronnieysze czasu słusz- 
nego. 

25. Wzbudzi też moc swoię i serce swoie 
przeciw Krolowi Południeyszemu z wielkiem 
woyskiem, a Krol południowy ruszy się też na 
woynę z niemałem woyskiem i barzo mocnym, 
ale się nie oprze, abowiem zdradną radę będą 
zmyslać o nim. 

26. A samisz ci co iego chleb iedli, zetrą 
go i woysko iego porażą, a wiele ich upadnie 
pobitych. 

27. leszcze też serce tych obu Krolow uda 
się ku źłe czynieniu, przy iednym stole kłam- 
stwo miedzy nimi będzie mowiono, ale im to 
iednak nic nie pomoże, abowiem koniec za- 
wieszon iest do czasu swego. 

28. Wroci się tedy do ziemie swey z bogac- 
twy wielkimi, a ” serce iego oborzy się przeciw 
przymierzu świętemu, i utrapiwszy ich wiele 
wroci się potym do ziemie swoiey. 

29. Wroci się potym czasu zamierzonego, 
i przyciągnie ku Południu, ale przyście iego 
nie tak się mu poszczęści iako pierwsze. 

30. * Abowiem okręty z * Chitym przy- 
ciągną ku niemu, i zafrasuie się, a wroci się, 
i rozgniewa się przeciw przymierzu świętemu, 
i utrapi ie, potym się wroci i będzie myslił 
o przestępcach przymierza świętego. 

31. A ustaną * ramiona iego, ktore spluga- 
wią mieysce świętey mocy, a odeymą powsze- 
dnią ofiarę, a postawią tam obrzydłość spusto- 
szenia. 

32. I przywiedzie w grzech łagodnościami 
swemi przestępcę przymierza, ale lud ktory 
zna Boga swego, mężnie sobie poczynać bę- 


TTo iest, do Egiptu. 

UAntyochus gdy odciągnął od Egiptu 
z wielką korzyscią przeiechał przez Żydowską 
ziemię i lud Boży trapiwszy iechał do ziemie 
swey. 

VRzymianie wyprawuią do niego posel- 
stwo aby się wrocił do ziemie swey. 

WOsadzi Ieruzalem służebnemi i splugawi 
Kościoł Pański psuiąc chwałę iego postawie- 
niem bałwana w kościele. 


'4.Mo.24:24. 
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dzie, i skutkiem poprawi tego. 

33. Ktorzy będą mędrszy miedzy ludem, 
wiele inych uczyć będą, wszakże padną od mie- 
cza, od ognia, od poimania, i od łupu przez 
wiele dni. 

34. A gdy iuż upadną, będą podpomożeni 
maluczkim ratunkiem, do ktorych się wiele 
ich zdradliwie przyłączy. 

35. Upadną też niektorzy z mędrszych, aby 
byli oczyścieni, doświadczeni, i wybieleni aż 
do naznaczonego czasu, abowiem iest ieszcze 
kres do czasu naznaczonego. 

36. I będzie czynił Krol wszytko wedle my- 
sli swey, wywyższy się i uwielmoży się nad 
wszytki bogi, a dziwne rzeczy mowić będzie 
przeciw Bogu nad bogi, a iednak mu się na 
wszem poszczęści, aż gniew wypełnion będzie, 
abowiem tak iest postanowiono. 

37. Nie będzie dbał na Boga oycow swych, 
ani na pożądliwość niewiast, ani o żadnego bo- 
ga dbać będzie, tylko sam siebie nad wszytko 
wywyzszy. 

38. A ktemu na mieyscu iego będzie chwa- 
lił boga * Maosym, a będzie chwalił boga kto- 
rego nie znał ociec iego, złotem, śrebrem, ka- 
mieniem drogiem, i bogatymi klenoty. 

39. A tym ktorzy będą pomagać chwały 
boga Maosym, boga obcego, z ktorym się on 
poznał, rozmnoży ich chwałę, i wielce ie zbo- 
gaci, a rozdzieli ziemię miasto zapłaty miedzy 
nie. 

40. A przy skończeniu czasow Krol połu- 
dnieyszy stoczy się z nim, a Krol Pułnocny 
utargnie się nań iako wicher, z wozmi, z iezd- 
nymi, i z wielem okrętow, a wciągnie w ziemię, 
poborzy i przeydzie. 

41. Przyciągnie do ziemie zacney, a wiele 
miast upadnie, ale ci z rąk iego uydą, iako 
Edom i Moab, i przednieyszy z synow Am- 
monowych. 

42. I wtargnie mocą w ziemię, a ziemia 
Egiptska nie uydzie. 

43. Ale panem będzie w skarby, w złoto, 
w śrebro, i we wszytky rzeczy drogie Egiptskie, 
Libiyskie, i Murzyńskie, przez ktore przeydzie. 

44. Wieści go straszyć będą od Wschodu 
słońca i od Pułnocy, a z wielką popędliwością 
wynidzie z mieysca swego ku wygubieniu i za- 
traceniu wiela ich. 


XTo iest, bałwana swego. 
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45. Rozbiie namioty pałacu swego miedzy 
morzami na zacney gorze świątości, a przey- 
dzie aż do wierzchu iey, a żaden mu na ratunek 


nie przybędzie. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Anioł napomina Daniela opowie- 
daiąc mu trapienia ktore prziydź miały 
na Kościoł Boży czasow ostatecznych. 
2. Prorokuie o pospolitym zmartyw- 
chwstaniu. 5. Napomina go Anioł przy 
dokończeniu utrapienia Kościoła. 


1. Czasu onego stanie Michał Książę wiel- 
kie, ktory stoi z strony synow ludu twego, 
i prziydzie czas uciśnienia, iaki nie był od one- 
go czasu, ktorego ludzie byli aż do tego cza- 
su, i tegoż czasu lud twoy uydzie, ktory iedno 
z nich będzie znalezion napisany w księgi. 

2. Awiele tych ktorzy leżą w prochu ocucą 
się, iedni ku wiecznemu żywotowi, a drudzy 
na pohańbienie i posromocenie wieczne. 

3. Citeż ktorzy rozumni będą, " roziaśnią 
się iako światłość niebieska, a ktorzy wiele 
ich przywodzą ku sprawiedliwości, będą iako 
gwiazdy na wieki. 

4. Alety o Danielu choway ty słowa u sie- 
bie w taiemnicy, a zapieczętuy księgi, aż do 
czasu dokończenia, wieleć się ich zbieży gdy 
się rozmnoży umieiętność. 

5. Tedym ia Daniel widział a oto drudzy 
dwa stali, ieden tu nad brzegiem rzeki, a drugi 
nad drugiem brzegiem rzeki. 

6. Ktory mowił ku człowiekowi * ubrane- 
mu w lniane odzienie, ktory był nad wodami 


PROROCTWO DANIELOWE. 


Kap. 12. 


rzeki: I kiedyż prziydzie koniec takich rzeczy 
dziwnych: 

7. Usłyszałem tedy męża ubranego 
w odzienie lniane, ktory był nad wodami 
rzeki, a podniozszy prawicę swą i lewicę swą 
ku niebu, przysiągł przez żywiącego na wieki, 
To trwać będzie do czasu i na czasy, i do poł 
czasu, A gdy się rozerwanie ręki ludu świętego 
skończy, tedy wszytki ty rzeczy spełnią się. 

8. Iiam tosłyszał, alem nie rozumiał, i rze- 
kłem, O Panie, i coż będzie na ostatek z tego: 

9. Tedy rzekł, Idź Danielu, a.bowiem słowa 
zakryte i zapieczętowane są aż do czasu dokoń- 
czenia. 


"Mat.25:45. 
TMat.13:43. 
*Ziaw.10:5. 

10. Wiele ich będzie wyczyścionych, wy- 
bielonych, i doświadczonych, a złośnicy złości- 
wie się sprawować będą, ktemu ci złościwi nie 
będą zrozumieć, iedno tylko rostropni ztozu- 
mieią. 

11. Aod tego czasu gdy będzie odięta po- 
wszednia ofiara, a obrzydłość sroga postawio- 
na będzie: Będą tysiąc, dwieście i dziewięćdzie- 
siąt dni. 

12. Błogosławionyż to kto się doczeka, 
a doydzie tysiąca dni, trzech set i trzech dziesiąt 
i piąci. 

13. Ale ty idź ku końcowi, a uspokoy się, 
potym wstaniesz w dziale twym przy skończe- 
niu dni. 


KSIĘGA 28. 


Proroctwo Ozeasza proroka 


Argument. 


€ Tu się poczynaią dwanaście Prorokow, ktore mnieyszemi zową, nie dla tego aby im rzeczy 
i nauki dostawać nie miało, iedno dla krotkości, ktorą oni od czterech przednieyszych, co ie 
więczszymi zową, dla wielkości, długości, i obfitości słow są roznemi. Miedzy tymi ma pierw- 
sze mieysce Hozeasz mąż i w rozumie i w wymowie zacny, iedno iż się w pisaniu swym kro- 
ciuchno odprawuie, i dla tegoż też iest przytrudnieyszym. Ten nawięcey prorokował przeciw 
dziesięciorgu pokoleniu, to iest przeciw Krolestwu Izraelskiemu, acz też na niektorych miey- 
scach sztrofuie Krolestwo ludskie. Ten gromi złości Kapłanow, Książąt, i pospolitego ludu, 
Abowiem był srogiem naiezdnikiem bałwochwalstwa i złości, a statecznym chwały Bożey 
i prawdziwey sprawiedliwości obrońcą. Namawia ie ku pokucie niechcąli zarazem poginąć, 
A przytym opowieda o powołaniu wszytkich poganow. 


KAPITUŁA 1 

€ 1. Czas ktorego Ozeasz sprawował 
urząd proroctwa swego. 2. Hańbi bał- 
wochwalstwo ludu Izraelskiego pod 
podobieństwem niewiasty nierządney. 
4. Opowieda skażenie potomstwa le- 
hu Krola Izraelskiego i samych Izrael- 
czykow. 10. Prorokuie o przywroceniu 
Izraelitow do Kościoła Bożego i o po- 
wołaniu poganow. 


1. Słowo Pańskie ktore było podane do 
Ozeasza syna Beerowego, za czasow Ozyasza, 
Ioatana, Achasa, i Ezechiasza Krolow lud- 
skich, i za czasow leroboama syna loasowego 
Krola Izraelskiego. 

2. Tenciiest początek rzeczy ktorą Pan czy- 
nił do Ozeasza, mowiąc tak ku niemu, Idź a * 
weźmi sobie żonę nierządnicę, i syny nierząd- 
nice, $ abowiem ziemia iście się scudzołożyła, 


odchylaiąc się od Pana. 


AKaldeyski wykładacz i nauczeńszy Dok- 
torowie Zydowscy wykładaią iż się to stało 
w widzeniu prorockim, i przez sen a nie istot- 
nie abo skutecznie, a tym widzeniem iakoby 
nieiakim znakiem Pan Bog oznaymił Proro- 
kowi stan ludu swego, dawaiącznać przez nie- 
rządnicę o bożnicy żydowskiey a przez syny 
rozumie ty ktorych ona nauczyła przemierz- 
łego grzechu bałwochwalstwa za ktorym oni 
się udali. 

BPatrz u leremiasza dla ktorey przyczyny 
bałwochwalstwo iest cudzołostwem nazywa- 
ne; lere.39, RZECR.23:8.y.7. 


3. © Odszedł tedy a wziął ” Gomerę cor- 
kę * Dyblaimowę, ktora począwszy, porodziła 
iemu syna. 

4. * Rzekł tedy Pan kniemu, Wzowi imię 
iego Iezreel, abowiem ieszcze maluczki czas 
a ia nawiedzę © krewi Iezreel nad domem Ie- 
hu, a uczynię to iż ustanie Krolestwo domu 
Izraelskiego. 

5. Istanie się że dnia onego złamię H łuk 
Izraelski w dolinie Iezreel. 

6. Powtore ona począwszy, porodziła 
dziewkę, tedy Pan rzekł kniemu, Wzowi imię 
iey ! Loruhamah, abowiem się iuż więcey nie 
zmiłuię nad domem Izraelskim, i owszem ie 
zapewne wygładzę. 


7. A wszakoż się zmiłuię nad domem lud- 


CTo się stało w widzeniu. 

D'To słowo znaczy zniszczenie. 

ETo słowo znaczy figi słodkie przez kto- 
re się rozumieią roskoszy duszne i cielesne 
od ktorych człowiek zniszczeie i ku zginieniu 
przychodzi. 

Flezreel i Samarya były miasta gdzie po- 
spolicie Izraelscy Krolowie mieszkiwali, a ro- 
zumie w tym wierszu iż po małym czasie ma 
stodze Krolestwo Izraelskie karać. 

STo się o Nabocie rozumie ktorego kro- 
lowa Iezabel kazała zamordować w Iezreel 
2.Krol.10. 

H'To iest, moc krolestwa Izraelskiego. 

IKtora nie otrzymała miłosierdzia. 

JAbowiem nie wrocą się z więzienia Babi- 


lońskiego. 
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skim, a wybawię ie Ć w Panu Bogu ich, i nie 
zachowam ich przez łuk ani przez miecz, ani 
przez walkę, ani przez konie, abo iezdne. 

8. Potym gdy odchowała Loruhamę, onaż 
zasię począwszy porodziła syna. 

9. APan rzekł, Wzowi imięiego L Loammi, 
abowiem wy ludem moim nie będziecie, i ia 
też nie będę Bogiem waszym. 

10. Aletenczasprziydzie, iż M liczbasynow 
Izraelskich będzie iako piasek morski, tak iż 
ani rozmierzon ani rozliczon być nie może, : 
N Astanie się iż miasto tego co im mowiono, 
Wy nie iestescie lud moy: Będą im mowić, Wy 
iestescie synowie Boga żywego. 

11. Też synowie ludscy i synowie O Tzra- 
elscy społu zgromadzeni będą, a postanowią 
nad sobą głowę iednę, i wynidą z ziemie, abo- 


wiem dzień ” Iezreel iest wielki. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Grozi Izraelitom dla ich bałwo- 
chwalstwa. 7. Ukazuie im dufanie ich 
być prożne. 8. Wymietuie im na oczy 
niewdzięczność ich. 


1. Mowcie braciey swey A Ammi, a sio- 


KTo się stało za Cyrusa 1.Ezdr.1. gdy sięlud 
wrocił z Babilonu do Ieruzalem. 

LTo iest, nie lud moy. 

Mprzydawa tu pociechę iakoby rzekł, 
Nie wszytcyć poginiecie ale tylko niewierni 
i krnąbrni, a wszakże liczba synow Izrael- 
skich, to iest wiernych moich i wybranych 
będzie wybawiona. 

NProrokuie o powołaniu poganow ktorzy 
sie z miłosierdzia Bożego stali ludem Bożym 
gdy przed tym nie byli ludem iego. 

ODziesięcioro pokolenie ktore są zagnane 
do Assyryiey nie wrocili się z więzienia choć 
się pokolenie luda wrociło, i owszem zostali 
rosproszeni miedzy pogany i na ostatek stali 
się iednym ludem z nimi, ale Pan tu obiecuie 
zgromadzić wszytki społu do iedney owczar- 
nie pod iednym pastyrzem, to iest Zydy i po- 
gany. 

PRozumie przez lezreel lud ktory był lu- 
dem iego, a dzień wybawienia iego będzie 
znaczny i wdzięczny. 

A'To iest, w ten dzień zbawienny oznaymi- 


'Rzym.9:26. 


PROROCTWO OZEASZOW'E. 


Kap. 2. 


stram waszym * Ruhamab. 

2. © Swarzcie SiĘ Z matką swą, swarzcie się 
z nią, abowiem ona nie iest żoną moią, a iam 
też nie iest mężem iey, niech odłoży wszete- 
czeństwa swe od oblicza swego, a scudzołoże- 
nia swe od piersi swoich. 

3. Bych iey snadź obnażoney nie zostawił, 
a nie uczynił iey takową iako w on dzień w kto- 
ry się narodziła, A tym obyczaiem obrociłbych 
ią w pustynią, i uczyniłbych z niey suchą zie- 
mię, i wymorzyłbych ią P pragnieniem. 

4. Też sięi nadiey E syny nie zmiłuię, abo- 
wiem są oni synowie złego łoża. 

5. Dla tego że się matka ich scudzołożyła, 
a ta ktora ie poczęła niewstydliwa iest, abo- 
wiem mowiła, Poydę za ” gamraty swemi, kto- 
rzy mnie dawaią chleb moy, wody moie, wełnę 
moię, len moy, oley moy, i picie moie. 

6. A przetoż oto ia * zagrodzę drogę twoię 
cierniem, a uczynię płot, tak iż nie znaydzie 
ścieżek swoich. 

7. HOna poydzie za gamraty swemi, a nie 
doydzie ich, szukać ich będzie a nie znaydzie 
ich: Tedy rzecze, Poydę a wrocę się do ! pierw- 
szego małżonka swego, abowiem mi się wszyt- 
ko lepiey wiodło niźli teraz. 

8. Ale ona nie poznała iżem ia iey był dał 
zboże, wino, i oley, a iżem iey dał obfitość śre- 
bra i złota, ktore oni obrocili na ulanie Baala. 

9. Adla tegoż wrocę się a odeymę im zboże 
moie czasu swego, i wino moie czasu swego, 
odeymę też wełnę moię i len moy, ktorem dał 


cie wszytkim ktorzy tego zbawienia pragną iż 
są Ammi to iest ludem moim. 

B'To iest, ktora otrzymała miłosierdzie. 

CNapomina Zydy ku pokucie, iakoby 
rzekł, Wy wierni fukaycie ią abowiem ona mi 
wiarę zgwałciła służąc bałwanom, a tak nie 
mam się iey zachować iako małżonkowi nale- 
ży. 

DOdeymuiąc iey słowo moie i naukę moię 
z ktorey bywaią ochłodzone sumnienia pra- 
gnące łaski i miłosierdzia Bożego. 

ETo est, ci ktorzy nasladuią nauki iey i błą- 
dzą. 

FTo iest, fałszywe bogi ktore ona chwaliła. 

GIa cię skarzę. 

HY utrapieniu swym będzie wzywała bo- 
gow ktorym służyła, ale pozna iż to prozno, 
a przeto ona rospomni na mię. 

To iest Boga żywego. 


Kap. 3. 


aby imi okrywała sromotę swoię. 

10. Teraz oto odkryię sromotę iey przed 
oczyma gamratow iey, a żaden iey nie wybawi 
z ręki moiey. 

Il. Iuczynię koniec wszytkiego wesela iey, 
świąturoczystych, odnowienia miesiącow, i Sa- 
batow, i wszytkich świąt iey. 

12. Popustoszę też winnice iey, i figi iey, 
A to przeto iż mowiła, Toć są] nagrody mo- 
ie ktore mnie dali gamraci moi, ty ia obrocę 
w lasy, a wypasą ie źwierzęta polne. 

13. A pomszczę się nad nią © czasow Baalo- 
wych, w ktorych kurzyła kadzidłem, a ubiera- 
ła się w nausznice swoie, i w aldzbanty swoie 
chodząc za gamraty swemi, a mnie była zapo- 
mniała, mowi Pan. 

14. A dla tegoż oto ia przywabię ią ku so- 
bie, a wywiodę ią na puszczą, namowię się z nią 
L według serca iey. 

15. M Podam też winnice iey od tamtąd, 
i dolinę Achor obrocę iey ku początkowi na- 
dzieie, gdzie tam zaśpiewa iako za czasow mło- 
dości swey, a iako na on czas gdy wychodziła 
z ziemie Egiptskiey. 

16. I stanie się dnia onego, mowi Pan, iż 
mię nazowiesz, Małżonku moy, aiuż mię daley 
nie będziesz zwać, Baal moy. 

17. Odeymę od ust iey imiona Baalim, aby 
iuż więcey nie była pamięć imienia ich. 

18. Ieszcze też tegoż czasu " uczynię przy- 
mierze dla nich z zwierzety ziemskimi, z ptaki 
powietrznymi, i z gadzinami ziemie, A złamię 
z ziemie łuk, miecz, i walki, a dam się im spo- 
koynie wyspać. 

19. Poslubię cię sobie na wieki, poslubię 
cię w sprawiedliwości, w sądzie, w łasce, i w 


JBałwochwalcy tak o tym trzymaią iż gdy 
się im szczęsliwie wiedzie tedy to dla tego by- 
wa iż fałszywym swoim bogom służą. 

KTo iest, grzechow ktorych się dopuszciła 
służąc Baalowi. 

LPrzywodząc ią ku pokucie ofiaruiąc iey 
miłosierdzie moie. 

MOna odemnie otrzyma wszytko wedle 
mysli swey i nadzieje, bez żadnego kłopotu 
abo frasunku, a nie stanie się iey iako się za 
dawnych czasow stało w dolinie Achor, gdzie 
Achan lud trwożył swoim występkiem Io- 
zu./. 

NUczynie to iż im zwierzęta nie zaszkodzą. 


Stare Przymierze, Księga 28. 
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miłosierdziu. 

20. Poslubię cię sobie w wierze, a poznasz 
Pana. 

21. Adnia onego stanie sięiż ? wysłucham, 
mowi Pan, wysłucham niebiosa, a oni wysłu- 
chaią ziemię. 

22. Ziemia także wysłucha ” zboże, wino, 
i oley, a ty wysłuchaią lezreela. 

23. Rozsieię ią sobie za ziemią, Qa zmiłu- 
ię się nad oną Loruhamą, a rzekę do Loammy, 
Tyś iest lud moy, a oni rzekną, Tyś iest Bog 


nasz. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Ukazuie ktora iest miłość Bo- 
ża prawdziwa ku Synom Izraelskim. 
4. Opowieda chwałę Bożą iż na czas 
ustać miała w Izraelu. 5. Prorokuie 
o nawroceniu iego do Pana. 


1. Powtore Pan rzekł ku mnie, * Idź zasię 
a miłuj niewiastę ktorą iny miłuie, a ktora iest 
cudzołożnica, tak iako miłuie Pan syny Izrael- 
skie, aczci się oni oglądaią do bogow cudzych, 
a miłuią * fasze napełnione winnemi iagoda- 
mi. 

2. © Nabyłem iey tedy sobie za piętnaście 
pieniędzy srebrnych, i za pułtora Omer ięcz- 
mienia. 

3. Irzekłem iey, Będziesz ze mną mieszkać 
przez wiele dni, a iuż więcey cudzołożyć nie 
będziesz, ani się przyłączysz do inego męża, P 
chociaż ia też nie wnidę do ciebie. 

4.  Abowiem synowie Izraelscy przez wiele 


OUczynię to iż niebiosa kropić będą deszcz 
na ziemię wedle żądania iey iakoby mię o to 
nieba prosiły, a iakoby też ziemia ich o to żą- 
dała. 

PTO iest, wyda zboża swe. 

ATo iest, ku żądaniu wiernych. 

ATu na tym mieyscu Prorok niesie na so- 
bie osobę Bożą, a ta biała głowa wszeteczna 
lud Zydowski. 

B'To iest, ktorzy czasow swych i roskoszy 
swych używaią. 

CDawa znać o dobrodzieystwach Bożych 
przeciw ludowi temu gdy gi wywiodł z Egip- 
tu, i potym z nim przymierze uczynił. 

D'To iest, opuszczę cie iako wdowę, a to się 


stało gdy Krystus przyszedł. 
"Rzym.9:25. 1.Piotr.2:10. 
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dni zostaną - przez Krola i przez Książęcia, bez 
żadney ofiary, i przez bałwana, przez * Efody 
i przez Terafim. 

5. Potym się nawrocą synowie Izraelscy, 
a szukać będą Pana Boga swego, G i Dawida 
Krola swego, a bać się będą Pana i dobrotliwo- 
ści iego, w onych dnioch ostatecznych. 


KAPITUŁA 4 

€ 1. Wylicza grzechy Izraelskie. 6. Uka- 
zuie iż upadek ludzki przychodzi za 
grzechem iego. 8. Obraca rzecz swą 
do kapłanow, a hańbi ich zcudzołoże- 
nia i piiaństwo. 12. Gani bałwochwal- 
stwo ludu i grozi im dla tey przyczyny. 
15. Napomina ludę aby nie nasladował 
bałwochwalstwa Izraelskiego. 


1. Wy synowie Izraelscy słuchaycie słowa 
Pańskiego, abowiem Pan ma przą z mieszka- 
iącemi na ziemi tey, gdyż niemasz prawdy ani 
miłosierdzia, ani poznania Bożego na ziemi 
tey. 

2. Ale krzywoprzysięstwo, kłamstwo, mę- 
żoboystwo, złodzieystwo, cudzołostwo się 
mnożyło, a bywaią częste morderstwa. 

3. Adla tegoż zażali się ziemia, a ktorykol- 
wiek na niey mieszka, zemdleie, z zwierzęty po- 
Inemi i ptaki powietrznemi, gdyż i ryby mor- 
skie wyzdychaią. 

4. A wszakoż, niech żaden nie strofuie ani 
winuie drugiego, gdyż lud twoy podobny iest 
onemu * ktory się wadzi z kapłanem. 

5. A przetoż dziś upadniesz a prorok twoy 
z tobą iako w nocy: a ia wykorzenię matkę 
twoię. 

6. Lud moy iest wycięt prze swoię nie 
umieiętność, gdyżeś ty odrzucił naukę moię, 
a la też wzgardzę ciebie, iż nie będziesz mi spra- 
wował urzędu kapłańskiego. A gdyżeś zapo- 
minał zakonu Boga twego, ia też zapomnię 
synow twoich. 


ETo iest, z narodu ich. Dawa znać o przy- 
ściu Krystusowym, abowiem na on czas nie 
mieli żadnego pana iedno cudzoziemca, a ka- 
płaństwo było przedayne chocia nie było żad- 
nego bałwochwalstwa. 

EQ tym patrz w 2.Mo.28:6. a Terafim były 
obrazy ktorych się pogani radzili. 

GDawid tu znaczy Krystusa. 

ANie chce być napominan od kapłana kto- 
remu ten urząd należy. 


PROROCTWO OZEASZOW E. 


Kap. 4. 


7. Imich więcey było, tym też więcey grze- 
szyli przeciwko mnie: przetoż ia też chwałę ich 
obrocę w posromocenie. 

8. B Pożyraią przestępstwa ludu moiego, 
a grzechem iego się żywią. 

9.  Adaki iest lud taky kapłan, i dla tego 
drogi iego nawiedzę nad nim, a uczynki iego 
oddam iemu. 

10. Będą ieść a nie będą nasyceni, cudzoło- 
żyć będą a nie rozrodzą się: abowiem przestali 
mieć w ućciwości Pana. 

11. Zcudzołożenie, wino i możdź serce 
odeymuią. 

12. Lud moy rady szuka u drewna swego, 
a iego kiy dawa odpowiedź iemu: abowiem 
D duch cudzołostwa w wiodł gi w błąd, tak iż 
opuściwszy Boga swego zcudzołożyli się. 

13. Czynią ofiary na wierzchoch gor, a ka- 
dzą na pagorkoch, pod dębiną i pod topoliną 
i pod więziną, przeto iż ich cień iest wdzięcz- 
ny, a dla tego corki wasze wszeteczeństwa się 
dopuszczaią a niewiasty wasze cudzołożą. 

14. Nie nawiedzę karaniem corek waszych 
gdy się zcudzołożą, ani niewiastek waszych gdy 
zwszetecznieią: abowiem z wszetecznicami od- 
chodzicie na stronę, i z nierządnicami ofiary 
sprawuiecie, a przetoż lud nieumieiętny ska- 
ran będzie. 

15. Iesli tedy cudzołożysz ty o Izraelu, 
niechże wżdy nie grzeszy luda, ani wchodźcie 
do * Galgal, i nie chodźcie też do ” Betawen, 
ani przysięgaycie, mowiąc, Ę Żywie Pan. 

16. Abowiem Izrael stał się odpornym iako 
iałowica nie okrocona, a wszakoż ie Pan paść 
będzie H iako barana na rowninach. 


C 


B'To iest, ofiarami ktore za grzech bywaią 
sprawione i za przestępstwo i nic inszego nie 
patraią iedno ofiar i darow. 

CTo iest, Prorok fałszywy ktorym sie pod- 
piera lud iako slepy laską swoią. 

D'To iest serce ktore się udało za bałwo- 
chwalstwo. 

EPatrz 1.Samu.7:16. 

FTo iest, do Betel gdzie leroboam bałwo- 
chwalstwo postanowił a zowie ie Betawen ku 
iego zelżywości to iest do nieprawości. 

* ley przysięgi używaią wierni, przeto iest 
zakazana bałwochwalcom. 

H'TO iest, ku zabiciu. 


"Ezai.24:2. 


Kap. 6. 


17. "Efraim przystał do bałwanow, a prze- 
toż go opuść. 

18. J Biesiady ich wychodzą z miary, cudzo- 
łożyli obrońce iego, nauczyli się niewstydliwie 
mowić, K Przynoścież. 

19. T Powiąże ie wiatr skrzydłami swemi, 


i będą zawstydzeni dla ofiar swych. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Prorokuie przeciw kapłanom. 
3. Hańbi batłwochwalstwo ludu. 


5. Grozi im za ich pychę. 8. Opowieda 
im więzienie blisko przyszłe. 10. Proro- 
kuie przeciw luda i Izrael. 14. Obiecuie 
im miłosierdzie iesliże się do Pana 
W czas nawrocą. 


1. Kapłani słuchaycie tego, a wy o domie 
Izraelski pilnuycie tego, także i wy o domie 
Krolewski przesłyszcie to, abowiem waszać to 
rzecz czynić sąd, A coż kiedyście wy * stali iako 
sidło na gorze Mispa, a iako sieć postawiona 
nad Tabor: 

RAR Chytrze sobie poczynali, nie słusznie 
ofiary sprawuiąc, a wżdym ia wszytki o to stro- 
fował. 

3. Ia znam Efraima, i Izrael dobrze znaiom 
iest u mnie, gdyż teraz Efraim dopuścił się cu- 
dzołostwa, a Izrael zcudzołożył się. 

4. Nie przyłożą tedy do tego pilności aby 
się nawrocili do Boga swego, abowiem duch 
zcudzołożenia iest w pośrod ich, i nie poznali 
Pana. 

5. leszcze też i pycha Izraelska świadkiem 
będzie przeciw niemu, abowiem Izrael i Efra- 
im © upadną w złości swoiey, tak iż i luda upad- 
nie z nimi. 


UTo iest, dziesięcioro pokolenie. 

JDrudzy czytaią wino ich iest śmierdzące. 

KTo iest, darow i pożytkow swych patrzą. 

LTymi słowy dawa znać o poimaniu i za- 
gnaniu ludu Izraelskiego. 

AMispa była gora za lordanem, a Tabor 
z tę stronę, a na tych gorach Krolowie Izra- 
elscy założyli byli straż ku śpiegowaniu tych 
ktorzyby z ludu Izraelskiego szli do Ieruzalem 
chwalić Boga, a dla tego tu mowi iż byli na go- 
rze Mispa iako sidło. 

B'To iest, pod pokrywką świętobliwosci za- 
kryli swe bałwochwalstwo. 

CTo iest, skarani będą prze ich bałwo- 


chwalstwo. 
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6. Poydą z owcami i z wołmi swemi D szu- 


kaiąc Pana, a nie znaydą go, abowiem odstąpił 
od nich. 

7. Przewrotnie się obchodzili z Panem 
gdyż synow cudzych E narodzili, a teraz oto 
nadchodzi miesiąc, w ktory pożarci będą z ma- 
iętnościami swemi. 

8. F Zatrąbcie w trąbę w Gabaa, a na klare- 
cie w Rama, zatrąbcie na trwogę w Betawen 
za tobą * o Beniamin. 

9. Efraim stanie się zburzonym czasu sta- 
rania, iam dał poznać prawdę miedzy pokole- 
niem Izraelskiem. 

10. Książęta Iudskie stały się iako ci, ktorzy 
przenoszą granice, zkąd ia na nie rozleię gniew 
moy iako wodę. 

11. Efraim H cierpi krzywdę, pokruszon 
iest sądem, przeto że się chciwie za złościwem 
I roskazaniem udał. 

12. Stanę się ia tedy Efraimowi iako mo- 
lem, a iako sprochniałość domowi ludskiemu. 

13. ! Gdy uyźrzy Efraim niedostatek swoy, 
a luda zranienie swoie, tedy Efraim poydzie 
do Assyryiey, a posle do Krola Iareb, ale was 
on nie będzie mogł uzdrowić, i rany waszey 
nie uleczy. 

14. Abowiem ia stanę się Efraimowi iako 
lwem, a iako lwięciem domowi ludskiemu: 
Iaciem iest, ia, ktory chwytam a uciekam, po- 
chwycę, a żaden mi nie wydrze. 

15. Odeydę a wrocę się do mieysca mego, 
dotąd aż się oni winnemi uznaią, a szukać będą 
oblicza moiego, w trapieniu swym szukać mię 


będą. 


D Aby Panu ofiary czynili. 

ENauczyli synow swych bałwochwalstwa 
i odszczepieństwa. 

FDawa znaćiż nieprzyiaciel nie daleko iest. 

SRozumie iż Beniamin i luda będą kara- 
ni iako Izrael dla tego iż także zgrzeszyli iako 
i on. 

HTo iest, będzie utrapion od nieprzyiaciela 
gdy będzie poiman. 

IRozumie o roskazaniu Krola leroboama 
ktory roskazał aby bałwany chwalono. 

JRozumie iż lud Izraelski w utrapieniu 
swoim nie nawroci się do Boga pokutuiąc 
i prosząc Go o miłosierdzie, i owszem poydzie 
do tych co go pożrzą, to iest do Assyryanow. 
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KAPITUŁA 6 

€ i. Ukazuie iako wierni bywaią do 
Pana przez utrapienie przywiedzieni. 
4. Uskaża się na Żydowski upor i naich 
prędkość ku zgrzeszeniu. 6. Miłosier- 
dzie i poznanie Boże zacnieysze są niż 
ofiary. 7. Hańbi grzechy ludu i kapła- 
now. 11. Opowieda nawrocenie z wię- 
zienia Babilońskiego. 


1. Zeydźcie się a nawroćmy się do Pana, 
Abowiem onci iest ktory chwyta, a wszakoż 
nas uzdrawia, uderzył, ale nas uleczy. 

2. - Ożywi nas po dwu dnioch, * a dnia 
trzeciego wzbudzi nas, i żyć będziemy przed 
oblicznością iego. 

3. Poznamy i pracować będziemy iako- 
bychmy poznali Pana, * Wyście iego zgotowa- 
ne iestiako zorza, a przydzie do nasiako deszcz, 
a iako pogodny i wczesny deszcz na ziemię. 

4. I cożci uczynię o Efraimie: a co z tobą 
uczynię o luda: gdyż wasze © miłosierdzie iest 
iako mgła porannieysza, a iako rosa rano prze- 
miiaiąca: 

5. Adla tegoż ? wyciosałem ie przez Pro- 
roki, a pozabiiałem ie słowy ust moich, aby 
sąd twoy * wyniknął iako światłość. 

6. " Abowiem ia żądam miłosierdzia, nie 
ofiary, a poznania Bożego nad zapalne ofiary. 

7. Ale oni przestąpili przymierze iakoby * 
człowiecze, a tamże zdradnie przeciw mnie się 
obchodzili. 


8. © Galaad iest miasto złoczyńcow, chytre 


APowtarza to co rzekł przed tym o dwu 
dnioch, a to mieysce wykłada się o Kristusie 
gdi wstał z martwych, abowiem on iest zro- 
dłem i gruntem usprawiedliwienia naszego. 

BProrokuie o blogosławionym przyściu 
Krystusowym ku ratunku i zbawieniu Ko- 
ścioła swego. 

CTo iest, pokutowanie wasze iest obłudne. 

| 

D'To iest, iam was często upominał przez 
swoie Proroki. 

ETo iest, abyś czynił sąd i sprawiedliwość. 

FTak mię sobie lekce ważyli iako człowie- 
ka. 

G'To było miasto w pokoleniu Gad za lor- 

y: | 
danem gdzie Kapłani mieszkali i było mia- 
stem ucieczki. 


*1.Kor.4:15. 
FMat.9:19.i12:7. Ekle.4:17. 1.Samu.15:22. 


PROROCTWO OZEASZOW'E. 


Kap. 7. 


ku wylewaniu krwie. 

9. A iako zboyce ktorzy na kogo czyhaią, 
tak iest zezwolenie kapłanow, ktorzy iednem 
zezwoleniem zabiiaią po drogach, abowiem 
czynią obrzydłości. 

10. Widziałem rzeczy przemierzłe w domu 
Izraelskim, abowiem tam iest zcudzołożenie 
Efraima, a iest Izrael zplugawion. 

li. Ity uda sadziłaś sobie szczep gdym 
ia chciał odwrocić więzienie ludu mego. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Gani upor i krnąbrność ludu Izra- 
elskiego. 3. Ukazuie iako oni przysta- 
li ku złościam Książąt swoich. 7. Na- 
ucza, okazuiąc z iaką zapalczywością 
w grzech upadali. 10. Grozi im dla ich 
pychy, a iż się uznać nie chcieli. 


1. Gdym uzdrawiał Izraela, odkryła się 
złość * Efraimowa, a nieprawości Samary- 
ey: abowien fałsz sprawuią, Złodziey wszedł, 
a zboyca łupi po stronach. 

2. Nie myslą nic w sercu swym iż ia pamię- 
tam o ich wszytkiey złości, sprawy ich teraz ie 
ogarną, ktore są przede mną. 

3. Rozwegelili Krola złościami swemi, 
a Książęta ? kłamstwy swoiemi. 

4. Wszyscy są cudzołożnicy, rozpaleni ia- 
ko piec podpalony od piekarza gdy przestawa 
budzić niewiast ku mieszaniu ciasta aby się 
pierwey zakwasiło. 

5. *W dzień Krola naszego, Książęta wpra- 
wiły go w chorobę ? fłaszami winnemi tak iż 
też * z błazny szedł w towarzystwo. 


HZakazano było w zakonie, aby gaiow ku 
bałwochwalstwu nie osadzono około kościo- 
ła, a wżdy się luda tego ważył chociażem się 
o to starał aby lud moy nie był zagnan do wię- 
zienia. 

ATOo iest, z narodu krolewskiego ktory był 
z pokolenia Efraimowego z kąd poszedł Iero- 
boam pierwszy Krol Izraelski. 

BMowi przeciwko pochlebcam i inym 
ludziam niepobożnym iako cudzołożnikom 
i piianicam. 

CGdy obchodzą dzień narodzenia Krolew- 
skiego abo koronacyi iego. 

DZbytnim piiaństwem. 

EW Zydowskim stoi, dał rękę błaznom, to 
iest nikczemnemi się rzeczami bawi iako są 
błaznowie. 


Kap. 8. 


6. Abowiem serce swe przyłożyli ku zdra- 
dam swym iako piec rozpalony, piekarz ich spi 
przez całą noc, a z poranku pala iako płomień 
ognia gwałtownego. 

7. Wszyscy oni iako rozpalony piec pałaią, 
a pożyraią sędzie swoie, i wszyscy Krolowie ich 
upadli, a wżdy żadnego miedzy nimi niemasz, 
ktoryby zawołał ku mnie. 

8. I owszem ieszcze * Efraim mieszał się 
z inemi narody, Efraim iest iako placek nie 
przewrocony. 

G a on 
siwieie, 


9. Postronni pożarli moc iego, 
o tym nie wie, Nad to iuż prawie " 
a iednak się w tym nie czuie. 

10. Alei pycha Izraelska świadectwem bę- 
dzie iemu w oczy iego, a wżdy się oni nie na- 
wrocili do Pana Boga swego, ani go szukać 
chcieli w rzeczach oto tych wszytkich. 

11. Efraim iest iako prosta gołębica niema- 
iąc rozumu: abowiem teraz Egiptu sobie na 
pomoc wzywaią, a teraz się zasię do Assyryan 
uciekaią. 

12. Ale gdy oni tam poydą, rozciągnę ia 
nad nimi sieć moię, a porwę ie iako ptaki po- 
wietrzne, skarzę ie według powieści tey, ktorą 
było w zgromadzeniu ich słyszeć. 

13. Biadaż tym ktorzy ode mnie odstępu- 
ią, zginienie na ty przypadnie ktorzy przeciw 
mnie przewrotnie się obchodzili, Iam ie od- 
kupił, wszakoż oni przeciw mnie kłamstwa 
opowiedaią. 

14. Nie wołali do mnie z uprzeymem ser- 
cem swoiem, ale wyli na łożach swoich: zgro- 
madzali się dla zboża, a dla mosczu, a przedsię 
byli odpornemi przeciwko mnie. 

15. Gdym ia przyprawił a umocnił ramio- 
na ich, tedy oni przeciw mnie wszytko złe zmy- 
slali. 

16. "Nawrocilić się, ale niedo Nawyższego, 


FTu dawa znać iako i w wierszu 9. o po- 
imaniu ludu, ktory iest podobny plackowi co 
gi iedzą pierwey niż się upiecze, ktoremi sło- 
wy dawa znać o prędkim przyciągnieniu nie- 
przyiacioł od ktorych poimani będą. 

GNie uznał grzechu swego. 

HPodobny iest starcowi, ktory mniema iż 
dłużey ieszcze będzie zył nie patrząc na skoń- 
czenie swoie. 

To iest, do bałwanow swoich. 
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J stali się iako łuk omylny, Książęta ich polęgą 
od miecza, dla © popędliwości ięzyka swego. 
A takowyć będzie z nich pośmiech w ziemi 
Egiptskiey. 


KAPITUŁA 8 

€ 1. Opowieda iż krolestwo Izrael- 
skie miało przydź w spustoszenie prze 
iego bałwochwalstwo. 8. Prorokuie 
o poimaniu dwoienaście pokolenia. 
12. Okazuie iż to na nie przydź mia- 
ło przez wzgardzenie słowa Bożego. 
14. Grozi krolestwu ludskiemu. 


1. Przyłoż trąbę do ust swych, oto iako 
orzeł przyidzie nieprzyiaciel przeciw domowi 
Pańskiemu, przeto iż przymierze moie przestą- 
pili, a złościwie się przeciw zakonowi moiemu 
sprawowali. 

2. Izraelczycy wołali ku mnie tak mowiąc, 
O Boże znamyć my ciebie. 

3. Opuścił Izrael swe dobre, przetoż go też 
nieprzyiaciel przesladować będzie. 

4. Oni? stanowią Krole, ale nie przez mię, 
postanowili sobie Książęta, ” oczemem ia nie 
wiedział, ulali sobie bałwany ze śrebra swego 
i ze złota swego, aby były wykorzenione. 

5. O Samarya, Ć Cielec twoy opuści cię, za- 
palił się na P nie gniew moy, i iakoż długo nie 
mogą sobie ziednać * niewinności: 

6.  Abowiem cielec ten * wyszedł z Izraela, 
rzemieśnik go urobił, a nie iestci Bog. A dla 
tego cielec ten Samariyski pokruszon będzie. 

7. Boiż Ś wiatr siali, przeto też wicher żąć 
będą, żadne zboże nie wznidzie, a żadne ziarno 


JTo iest, fałszywi bogowie ich abo ludzie 
ktorym oni ufali. 

KTo iest, iż mię ku gniewu wyzywali. 

ARozumie o leroboamie ktory przez na- 
uki Pańskiey był od nich postanowion Kro- 
lem. 

BOto się starali abych się o tym nie dowie- 
dział. 

CTo iest, bałwan postawiony przez lero- 
boama. 

D'To iest, ktorzy onego cielca chwalili. 

ETo iest, i długoż będą trwać w swey nie- 
prawości. 

FWymyslili go Izraelczycy a nie obcy. 

GTo iest, iż się udali za rzeczami prożnemi 
i nikczemnemi, też wedle tego zapłatę odnie- 
sli. 
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mąki nie uczyni, a iesliż iey co uczyni, tedy ią 
obcy pożrą. 

8. H Izrael będzie pożart, i teraz będzie mie- 
dzy pogaństwem, iako naczynie ktore się ni- 
czemu nie godzi. 

9. Abowiem '! wstąpili do Assyryiey a są 
iako osieł dziki ktory sam osobnie się błąka, 
Efraim J naymuie sobie gamraty. 

10. I aczkolwiek iedna sobie naymem po- 
gany, a wszakoż ia ie teraz zgromadzę, iż ma- 
luczko T zażalą się pod brzemieniem Krola 
i Książąt. 

11. Bo Efraim pobudował wiele ołtarzow 
ku grzeszeniu: pobudowane w nim są ołtarze 
ku grzeszeniu. 

12. Spisałem mu rzeczy poważne zakonu 
moiego, ale to u nich iako rzeczy obce poczy- 
tane były. 

13. Sprawowali ofiary moie iako proste 
mięso a żarli ie, a wszakoż Pan ich nie chce, ow- 
szem teraz przywiedzie sobie na pamięć wszyt- 
ki nieprawości ich, a nawiedzi grzech ich, a oni 
się M wrocą do Egiptu. 

14. Izrael zapomniał Stworzyciela swoiego, 
a N nabudował sobie pałacow, także i luda 
pobudował wiele obronnych miast, a przetoż 
ia puszczę ogień do miast iego, ktory pożrze 
pałace iego. 


KAPITUŁA 9 

€ 1. Opowieda głod ktory miał uprze- 
dzić poimanie dziesięciorga pokolenia, 
przez Assyriany. 7. Prorokuie przeciw 
fałesznym prorokom. 10. Ukazuie iaka 
była niewdzięczność Izraelska przeciw 
Panu Bogu po wszytki czasy. 12. Grozi 
im iż ie Pan zepsować ma prze ich nie- 
wiarę i odporność. 


1. Olzrael, nie wesel się w radości iako ini 


H'To iest, prorok, kapłan i przełożony. 

IBędą zagnani do Assyryiey. 

JPłat daie Assyryanom ktorym ufa. 

KTo iest, przeciwko iemu. 

LGdy będą w więzieniu tedy się daleko 
więcey zażalą niż przed tym gdy tylko Assyry- 
anom dań dawali. 

MDla wielkiego utrapienia muszą się tam 
wrocić. 

Nlakoby się mogł mocą swą bronić a tu 
mysl iego gani tylko, nie to iż miast sobie na- 
budował. 


PROROCTWO OZEASZOW'E. 


Kap. 9. 


narodowie, abowiem cudzołożyłeś odwraca- 
iąc się od Pana Boga twego, A umiłowałeś na- 
iem wszetecznice u wszytkich boisk zboża. 

2. Adla tego, boiska i prasy nie dadzą Bim 
wychowania, a moszczu im nie stanie. 

3. Nie będą mieszkać w ziemi Pańskiey, ale 
się Efraim wroci do Egiptu, a będą ieść w As- 
syryiey potrawy nieczyste. 

4. Nie będą ofiarować Panu wina, ani będą 
iemu przyjemne ofiary ich: abowiem im będą 
poczytane iako chleb © płaczących, ktorym ci 
co go ieść będą pokalaią się, gdyż chleb Dich za 
dusze ich, nie * wnidzie do domu Pańskiego. 

5. I cożuczynicie w dzień święty, a w dzień 
święta Pańskiego: 

6. Abowiem oto odeydą przed spustosze- 
niem, tedy ie zgromadzi Egipt, a Memfis” spra- 
wi im pogrzeb w ich roskosznych domiech 
gdzie srebra swe chowali, rozrostą się pokrzy- 
wy, a ciernia będzie pełno w mieszkaniu ich. 

7. Dni nawiedzenia przyszły, dni zapłaty 
nadeszły, tedy dowie © się Izrael iż prorok iest 
szalony i opętany, dla wielkości złości twoiey 
rozmnożyła się nienawiść. 

8. H Stroż Efraimow i prorok iest z Bogiem 
moim iako) sidło ptasznika na wszytkich dro- 
gach iego, gdyż iest nienawiść w domu Boga 
iego. 

9. Wpadli prawie w doł złości, a popsowa- 


I 


ALud ten dobrodzieystwa Pańskie obrocił 
ku chwale Bałwanom skąd się nadziewał za- 
płaty iakiey rownie iako wszeteczna niewiasta 
dla zapłaty nierządnie się sprawuie. 

B'To iest, odeymę im dobra ktorych oni się 
nadziewali. 

CTo iest, tych ktorzy płaczą umarłego, 
a rozumie to Prorok iż lud nie będzie mogł 
ofiarować Panu będąc miedzy pogany. 

D'To iest, co kolwiek będą za dusze swe 
ofiarowali. 

FTo iest, nie będzie wdzięczne Panu. 

FTo iest, umrą w Memfis miescie Egipt- 
skim. 

SRozumie iż Pan dla złosci tego ludu dał 
mu takie nauczyciele iako sam zasłużył. 

H'To iest, Prorok, Kapłan, i przełożony. 

UTo iest, chce służyć Bogu i bałwanom po- 
społu. 

JTo iest, nauczyciele ich są fałszywi i ob- 
łudni. 


Kap. 10. 


li się iako za czasu Gabaa © , Ale iest ktory 
wspomni na nieprawości ich, a ktory nawiedzi 
grzechy ich. 

10. Nalazłem Izraela iako grona na pusz- 
czy, i widziałem oyce wasze, iako pierwszy 
owoc figowy, gdy się z przodku zawięzuie, 
a wszakoż oni weszli do Baal Peor, i" odłączyli 
się ode mnie w swem pohańbieniu, a stali się 
obrzydłymi w niewstydliwey miłości swoiey. 

11. Chwała Efraimowa M uleciała iako ptak 
wnet od poczęcia, i od porodzenia, a prawie 
wnet z żywota. 

12. Tak iż chociaż wychowaią syny swoie, 
a wszakoż ie osierocę iż się staną iako nie ludzie, 
abowiem też biada im gdy ich odstąpię. 

13. Efraim iako widzę, był iako Tyrus wsz- 
czepiony na mieyscu wdzięcznym, a wszakoż 
Efraim wywiedzie dziatki swe do N morderza. 

14. O Panie, dayże im, A coż dasz: Dayże 
im i niepłodny żywot i piersi wyschłe. 

15. © Wszytka złość ich iest w Galgal, abo- 
wiemem ich tam nie nawidział, dla złościwych 
uczynkow ich, i wypędzę ie z domu mego, 
a iuż więcey ich miłować nie będę, gdyż wszyt- 
ki ich Książęta są przestępcowie. 

16. Efraim porażon iest, korzeń ich usechł, 
a owocu nie podawa, A chociażby też co rozro- 
dziły, ia pobiię wszytki rzeczy naroskoszniey- 
sze ” żywota ich. 

17. Odrzuci ie Bog moy, iż oni iemu po- 
słuszni nie byli, i będą tułaki miedzy pogań- 


stwem. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Przyrownawa Izraela winnicy kto- 
ra owocu żadnego nie czyni. 2. Opo- 
wieda iey zepsowanie. 5. Prorokuie 
przeciw złotym cielcom ktorzy by- 
li w Betel ktore nazywa Bet Awen. 
12. Napomina ludę i Izraela ku poku- 
cie i naprawie żywota. 13. Wymietuie 


KO tym patrz Sędziow 19.Kapitule:25. 

LO tym patrz 4.Mo.Ka.25. 

MTo iest, wniwecz się obrociła. 

N'To iest, na woynę gdzie pobici będą. 

Wszytko złe ktorego się dopuscili w Gal- 
gal dwoiakie iest, Naprzod gdy Pana odrzu- 
ciwszy Krola żądali potym gdy bałwochwal- 
stwo stroili o czym patrz 1.Samu.7 .y.8. 

P'To iest, dzieci ich. 


'1.Samu.8:5. 


Stare Przymierze, Księga 28. 
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na oczy Izraelitom złości ich, a opowie- 
da ich zborzenie. 


1. Izrael iest macica niepożyteczna, takiż 
też iest i owoc iey, pobudowali wiele ołtarzow 
sobie, wedle wielkości owocow swoich, a we- 
dle * obfitości ziemie swey, nastawiali cudnych 
bałwanow. 

2. 3 Rozdwoiło się serce ich, a przetoż też 
iuż teraz spustoszeni będą, * połamię ołtarze 
ich, a poborzę bałwany ich. 

3. Awten czas rzekną, Nie mamy Krola, 
gdyż się i Pana nie boiemy, a coż nam Krol 
uczynić ma: 

4. Mowili słowa kłamliwe przysięgaiąc, 
i czynili R przymierze, a przetoż zroście sad 
na zagoniech polnych iako zielsko iadowite. 

5. Mieszczanie Samariyscy zatrwożą się dla 
cielicw * Betawen, abowiem lud iego zażali się 
nad nim, i Kapłani iego co się z niego weselili, 
dla chwały iego, iż ona odeydzie od niego. 

6. Zaiste będzie do Assyriey przeniesion za 
dar Krolowi lareb: Zawstyda się Efraim, a za- 
sroma się Izrael za swą radę. 

7. Krol Samaryey iest wygładzon iako pia- 
na na wodzie. 

8. Kaplice wysokie Awen popsowane bę- 
dą, abowiem są grzechem Izraelskim, ciernie 
i oset wznidą na ołtarzoch ich, a rzekną go- 
ram, Przykriycie nas, a pagorkom, Upadnicie 
na nas. 

9. Orzraelu, zgrzeszyłeś od czasow Gabaa: 
Tam byli stanęli, a walka nie doszła ich w Ga- 
baa, ktora była podniesiona przeciw synom 
złościwym. 

10. Iaie pokarzę wedle podobania mego, 
a narodowie przeciw im zgromadzą się, gdyż 
się z obudwu stron w złości spiknęli. 

11. Efraim iest iako cielica okrocona miłu- 
iąca młoćbę, iam ” nastąpił na ochędożną szyię 


ATo iest, im więczsze urodzaie ziemia po- 
dała z siebie, tym więcey bałwano uczynili so- 
bie i z wielkim dostatkiem im służyli. 

B'To iest, odstąpiło ode mnie. 

CTo iest, Bog. 

D'To iest, przeciw Panu. 

ETo iest, dla bałwanow. 

FTo iest, iam na cię włożył iarzmo abyś był 
posłuszny zakonowi memu. 


"Ezai.2:19. Luk.23:30. Ziaw.6:16. 


1036 


iey: leździć będzie Efraim, a uda orać będzie, 
a lakob iemu będzie rozbiiał bryły. 

12. Sieycie sobie w sprawiedliwości, a żni- 
cie w miłosierdziu, ! orzcie sobie nowiny, abo- 
wiem czas iest szukać Pana aż prziydzie, a spu- 
Ści na was iako deżdż sprawiedliwość. 

13. Oraliście niepobożność, a przetoż też 
złość żąć będziecie, iedliście owoc kłamstwa: 
Abowiemeś ufał w drogach twoich, i w wiel- 
kości mocarzow twoich. 

14. A dla tego powstanie trwoga miedzy 
ludem twoim, a wszytki baszty twoie poborzo- 
ne będą, iako poborzył © Salman * Bet Arbel 
czasu walki, gdy matka z synmi starta była. 

15. Takci i wam uczyni w Betel dla złości- 
wey nieprawości waszey, Krol Izraelski z po- 


ranku wycięt będzie. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. Wylicza dobrodzieystwa ktore Pan 
zniosł na syny Izraelskie, a ukazuie ia- 
ka w nich niewdzięczność była. 5. Opo- 
wieda iż mieli być zawiedzieni do As- 
syryey, a miasta ich iż miały być wy- 
wrocone prze ich odporność przeciw- 
ko Bogu. 9. Opowieda iako im potym 
Pan Bog miłościw być miał, a przywro- 
cić ie ku ich pierwszemu dostoieństwu. 


1. Gdy Izrael był dzieciątkiem, miłowałem 
go, "a wyzwałem syna > moiego z Egiptu. 

2. 3 Wzywali ich, ale oni odchodzili od ob- 
licza ich, ofiary czynili Baalowi, a kadzili bał- 
wanom. 

3. Dałem ia Efraimowi © piastuna, ktory ie 
nosił na ramionach swoich, ale oni nie poznali 
iżem ia ie leczył. 

4. Przyciągałem ie powrozami ludzkości, 


GAlbo Salmanassar nieprzyiaciel ludu 
Izraelskiego z wielkim okrucieństwem pobo- 
rzył miast Arbel za Ilordanem. 

AZowie synem swoim lud ten ktorego 
Krystus był głową, a tak słusznie Mateusz 
święty mieysce to Krystusowi stosuie. 

B'To iest, Prorocy napominali ie ku poku- 
cie ale oni na to niedbali. 

CAbo wodza przez ktorego się rozumie 
Moyżesz. 


leremi.4:3. 


iSędź.8:11. 
"Mat.2:15. 


PROROCTWO OZEASZOW'E. 


Kap. 12. 


a zwiąskami miłości, a byłem im iako oni kto- 
rzy ulżaią iarzma od czeluści ich, i zgotowałem 
im pokarm. 

5. Nie wrocić się do ziemie Egiptskiey, Ale 
będzie ? Assur Krolem ich, gdyż się ku mnie 
nawrocić nie chcieli. 

6. Miecz się werwie do miast ich, a ponisz- 
czy wsi ich dla rad ich. 

7. Lud moy z sobą trwożyć będzie, iż się 
mnie stał odpornym, a wszakoż Prorocy go do 
Nawyższego namawiali, a przedsię żaden nie 
podniosł się do niego. 

8. FOiakoż ia ciebie podam Efraim, a wy- 
dam cię o Izrael: iakoż cię złożę iako * Adama, 
a złożę cię iako Seboim: * Serce moie odmie- 
niło się we mnie, a zapaliły się wszytki żałości 
moie. 

9. Nie będę się sprawował wedle popędli- 
wości moiey, nie obrocę się ku spustoszeniu 
Efraim, abowiem iestem Bog a nie człowiek, 
święty w pośrzodku ciebie, ani wnidę © do 
miasta. 

10. Będą chodzić za Panem, ktory będzie 
H ryczał iako lew, on gdy ryczeć będzie, ulękną 
się synowie od zachodu. 

11. Ustraszeni porwą się iako ptacy z! Egip- 
tu, a iako gołębica z ziemie Assyriyskiey, i dam 
im mieszkanie w domiech ich, mowi Pan. 

12. Efraim podchodził mię kłamstwem, 
a dom Izraelski zdradą, ale luda ieszcze będzie 
panował z Bogiem a iest wiernym z świętymi. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Gani szalone ufanie, ktore pokła- 
dał lud Izraelski w Assyryaniech i w 


D'To iest, będzie zagnan do Assyryiey. 

Elakoby rzekł, nie kocham się w karaniu 
twoim, ale dla twoiey odpornosci ciebie tre- 
stać muszę. 

FTo iest, gotowem ciebie wypuscić z tego 
karania com ia myslił przeciwko tobie. 

STO iest, przeciwko miastu. 
HPoruszy świat, a to Proroctwo iest o Kry- 
stusie. 

IPrzez Egipti Assyryą rozumie wszytki ine 
ziemie dawaiąc znać iż ze wszech stron świata 
przyidą do Krystusa. 

JBo chlubi się z tego iż mnie służy a ono 
służy bałwanom, ale luda nie tak czyni. 


TW 1.Mo.19:24. Amos.4:11. 


Kap. 13. 


Egiptcyaniech. 3. Napomina ie ku po- 
kucie przywodząc im na pamięć przy- 
kład Iakoba. 7. Gani złość ich i proż- 
ną nadzieię ktorą mieli w bogactwach 
swoich. 10. Fuka ie iż gardzili Proroki 
a parali się bałwochwalstwem. 12. Prze- 


kłada im po drugie przykład lakoba. 


1. Efraim karmi się * wiatrem, a chwy- 
ta wiatru od Wschodu słońca, ustawicznie 
rozmnaża się kłamstwo i spustoszenie, bierze 
przymierze z Assyryany, a * nosi oley do Egip- 
tu. 

2. Pan ma poswarek z ludą, a nawiedzi la- 
koba wedle drog iego, i odda iemu wedle za- 
sług iego. 

3. W żywocie * podchodził brata swego, 
a chodził za pasy ” z Bogiem. 

4. Zmogł Anioła i otrzymał zwycięstwo, 
płakał prosząc go, a nalazł go w Betel, i tamże 
mowił z nami. 

5. A Pan iest Bog zastępow, Pan iest pa- 
miątka iego. 

6. Iy tedy nawroć się do Boga twego, 
strzeż sądu i miłosierdzia, a ufay zawżdy w Bo- 
gu twoim. 

7. Aleś ty iest kupiec, w ktorego ręku zdra- 
dliwe są szale, i ktory gwałt rad czyni. 

8. A wszakoż Efraim mowił, Zgromadzi- 
łem sobie wiele bogactw, a we wszytkich pra- 
cach moich nie iest naleziona złość ani grzech. 

9. Iaciem iest Pan Bog twoy iakoż ieszcze 
wnet z ziemie Egiptskiey, ieszczeć dam miesz- 
kanie w przybytkoch, iako czasu uroczystych 
świąt. 

10. Mowiłem z Proroki, i podałem częste 
widzenia, okazowałem podobieństwa przez 
Proroki. 

11. Zaiste * Galaad dopuścił się złości, a za- 
prawdę prożnymi się stali, ofiarowali woły 
w Galgal, a ołtarzow ich pełno po zagoniech 


polnych iako kop kamienia. 


ADarmo bałwanom służy. 

BDary dawa krolowi Egiptskiemu szuka- 
iąc od niego łaski. 

CDrudzy wykładaią, ułapił piętę. 

DĄbo z Aniołem. 

ETo iest, Izraelczycy mieszkaiący w Galaad 
za Iordanem. 


"W 1.Mo.25:25.i 32:24. 


Stare Przymierze, Księga 28. 
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12. * Iakob był uciekł do krainy Syryey, 
a Izrael * służył za żonę, a za żonę pasał trzodę. 

13. * Pan wywiodł z Egiptu Izraela przez 
Proroka, a był strzeżon od Proroka. 

14. Ale Efraim wyzwał Pana ku gniewu, 
a przetoż krewi iego wyleie się nań, a Pan iego 
odda iemu pohańbienie iego. 


KAPITUŁA 13 
€ 1. Ukazuie iż upadek Izraelski po- 
szedł z bałwochwalstwa iego. 4. Grozi 
mu dla iego niewdzięczności, a okazu- 
ie iż wspomożenie iego przychodzi mu 
od samego Boga. 10. Gani szalone ufa- 
nie ktore mieli w krolu swoim. 


1. 5 Efraim gdy mowił, był straszny iako 
nazacnieyszy w Izraelu, ale zgrzeszył w Baal, i 
B umarł. 

2. Teraz ieszcze grzeszą, a uczynili sobie 
ulany obraz z srebra swoiego, według zmysle- 
nia swego, to iest bałwany, i misterną robotę, 
o ktorych oni opowiedaią, Ci ktorzy © ofiaruią 
człowieka, niech całuią cielce. 

3. Adla tego staną się iako obłok poranny, 
a iako rosa rano przychodząca i przemiiaiąca, 
aiako plewa ktorą wiatr pędzi od boiska, aiako 
dym z komina. 

4. _ Awszakożia iestem Pan Bog twoy iesz- 
cze skoro z ziemie Egiptskiey, nie miał byś po- 
znawać Boga inego nad mię, gdyż nie iest ża- 
den iny zbawiciel oprocz mnie. 

5. Ia poznałem ciebie na puszczy w ziemi 
suchey. 

6. Nasyceni tam byli iako na pastwiskach 
swoich, nasyceni są a podniosło się serce ich, 
i przetoż oni mnie zapomnieli. 

7. Stałem się im iako lew, a iako lampard 


FZaleca pracą oyca ich Iakoba, a gani zło- 
sciwe chytrosci ich. 

AW tym wierszu dawa znać o wielkiey za- 
cności pokolenia tego z ktorego był Krol Ie- 
roboam. 

BStracił moci poważność swoię przez bał- 
wochwalstwo. 

CTo iest, fałszywi prorocy lud do tego wio- 
dą aby syny swe ofiarowali Abrahamowym 
przykładem. 


TW 1.Mo.24:5. 
FW 2.Mo.14:21. 
"Ezai.43:11. 
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przy drodze czyhaiąc na łup. 

8. Zabieżę im iako niedźwiedź gdy mu 
zbiorą dzieci, a rostargam wnętrzności serca 
ich, i pożrę ie tam iako lew, zwierzęta polne 
rozszarpaią ie. 

9. P Złość twoia zatraciła cię o Izrael, 
a wszakosz we mnie iest twoie wspomożenie. 

10. Iać zostanę na wieki, ale twoy krol 
i gdziesz wżdy iest: aby cię zachował we wszyt- 
kich miastach twoich, abo sędziowie twoi t 
o ktorycheś mowił, Daycie nam krola i książę- 
ta. 

11. A takem ia tobie krola dał * w gniewie 
moim, a odiąłem ci go w zagniewaniu moim. 

12. F Złość Efraimowa związana iest, 
a grzech iego schowan iest. 

13. Boleści rodzącey ograną go, onci iest $ 
synem nie rozumnym, s ktory się nie ostoi 
w boleściach, gdy przydzie czas rodzenia iego. 

14. Z mocy grobu wybawię ie, a od śmierci 
wykupię ie, * Będę zginieniem twym o śmieci, 
a zburzeniem twym o grobie, żałować ich nie 
będę przed oczyma moimi. 

15. Abowiem urosł ! miedzy bracią, wiatrJ 
ze wschodni Pański przydzie, i z pustynie wyni- 
dzie, a wysuszy źrodła iego, a wyschną studnie 
iego, on rozchwyta skarby wszytkiego naczy- 
nia nawdzięcznieyszego. 


D'To iest, bałwochwalstwo twoie. 

EDla tego iż żądanie twoie było złościwe. 

FTo iest, wiem ktorego czasu mam karać 
Efraima dla iego złości. 

S'To mowi dla tego iż się ten lud nie chciał 
nawrocić od swoich złości. 

HDrudzy to inaczey i rozmaitym obycza- 
iem wykładaią, lecz Prorok tu dawa znać 
o głupstwie i krnąbrności ludu tego ktory on 
przypodobuie mdłemu płodowi ktory się nie 
rychło rodzi, skąd wielkie bolesci długo cier- 
pieć musi, Rozumie tedy Prorok iż ten lud 
przez swoie głupstwo tak długo od Pana był 
trapion, a gdzieby się był do niego w czas na- 
wrocił lżeysze by karanie i krotsze Pan był nań 
przepuscił. 

UTo iest, poki chodził w drogach moich 
dobrze mu się wszytko wodziło. 

JTo iest, Krol Assyryiski. 


11.Samu.8:5. 
tEzech.19:12. 


PROROCTWO OZEASZOW'E. 


Kap. 14. 


KAPITUŁA 14 
€ 1. Opowieda skażenie Sama- 
riey. 2. Wzywa Izraela ku pokucie. 
4. Wierni odrzekaią się wszelakiego 
bałwochwalstwa i każdego ufania 


w ludzioch. 


1. Samaria będzie spustoszona, abowiem 
iest odporna przeciw Bogu swemu, upadną od 
miecza wszytcy mieszczanie iey, maluczcy iey 
potłuczeni będą, a niewiasty iey brzemienne 
na poły rozcięte będą. 

2. Olzrael, Nawroć się do Pana Boga twe- 
go, a.bowiem upadłeś dla złości twoiey. 

3. Weźmicie przed się ty słowa, a nawroćcie 
się do Pana, mowiąc do niego, Zdeymi wszytkę 
nieprawość, a wybierz * co lepszego, tedy my 
tobie oddawać będziem * cielce ust naszych. 

4. Assur nie wybawi nas, iiuż na * konia 
nie wsiędziemy, i nie będziem iuż mowić robo- 
tam rąk naszych, Wy iestescie bogowie naszy, 
abowiem sierotka dostąpi przez cię miłosier- 
dzia. 

5. PUzdrowię odporności ich, a rozmiłuię 
się ich dobrowolnie, abowiem się gniew moy 
odwrocił od nich. 

6. Będę iako rosa Izraelowi, roskwitnie się 
iako roża, a rostrzewi korzonki iako drzewa 
Libańskie. 

7. Gałęzi iego rozrostą się, a zacność iego 
będzie iako zacność oliwy, wonność iego bę- 
dzie też iako wonność Libanu. 

8. Oni ktorzy usiędą pod cieniem iego, na- 
wrocą się, a będą żyć z zboża, rozpłodzą się 
iako macica winna, a wonność ich będzie iako 
wonność wina Libańskiego. 

9. I rzecze Efraim, coż iuż za sprawę mam 
z bałwany: A ia go też wysłucham, i weyźrę 
nań, stanę się iemu iako iedlina zielona, owoc 
twoy nalezion iest we mnie. 

10. Kto mądry iest ten zrozumie temu, 
a rostropny ten się nauczy tego, abowiem dro- 
gi Pańskie proste są, a też sprawiedliwi w nich 


A'To iest sprawuy w sercach naszych spra- 
wiedliwość i niewinność. 

BTo iest, miasto cielcow będziem tobie 
ofiarować ofiary chwały i dziękowania. 

CTo iest, nie będziem ufać Assyryanom 
ani koniom ich. 

DlIakoby Pan rzekł, iesli tak będzie iako ty 


powiedasz o Proroku tedy ia uzdrowię ie. 
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chodzić będą, ale zasię przestępce upadną na 


nich. 


KSIĘGA 29. 


Proroctwo Ioela Proroka 


Argument. 


€ Ten Ioel Prorok znać iż był za czasow Ezechiaszowych społu z Ezaiaszem, po zborzeniu 
dziesięciorga pokolenia, ktory oto napomina krolestwo ludskie ku pokucie. Oznaymuie też 
przyście srogiego a strasznego dnia Pańskiego, wypisuiąc przytym ścisk a nędzę ktorey ludzie 
pokutuiący uydź mogli. Potym obiecuie pociechy wesołe, opowiedaiąc dary Ducha świętego, 
od Pana kosciołowi dane. Tegoć nam Proroka iest wykładaczem Piotr błogosławiony w dzie- 


ioch Apostolskich. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Opowieda głod ktory miał być 
w ludzie dla grzechow Zydowskich. 
4. Ukazuie ktorym się to sposobem 
przydać miało. 13. Napomina kapłany 
ku postom i modlitwam dla przyszłych 
kłopotow. 


1. Słowo Pańskie ktore podane iest Ioelowi 
synowi Petuelowemu. 

2. Wy starcy słuchaycie tego, a wszytcy 
mieszkaiący na ziemi poymuycie to uszyma, 
Izali się kiedy co takowego stało za waszych 
czasow, abo za czasow przodkow waszych: 

3. Powiedayciesz o tym i synom waszym, 
a synowie waszy synom swoim, a synowie ich 
narodom inym. 

4. Szarańcza poiadła co pozostało od gą- 
sienic, a chrząszcz poiadł co pozostało od sza- 
rańczey, czerwi zasię poiadł to co od chrząszcza 
pozostało. 

5. Ocućciesz się wy piianice i płaczcie, 
a wszytcy co się opiiacie winem, rozkwilcie 
się dla moszczu, abowiem wydarto to od ust 
waszych. 

6. Abowiem przydzie * narod na ziemię 
mocny a nie zliczony, ktory ma zęby iako lew, 
a kły ma iako wielki lew. 

7. Uczyni macicę moię pustynią, a obłupi 
figę moię do szczątka, iż ią obnaży a rozrzuci, 


tak iż pobieleią gałązki iey. 


AOznaymuie srogi głod ktory miał przysć 
na ten lud dla wielkosci grzechow iego. 

BRozumie szarańczą ktora miała poźrzec 
wszytki owoce ziemskie. 


8. Narzekay iako panienka obleczona c 


w wor, dla małżonka ? młodości swey. 

9. Śniedna i mokra” ofiara odięta iest od 
domu Pańskiego, a kapłani słudzy Pańscy za- 
żalili się. 

10. Poborzone są pola i żałowała ziemia, 
abowiem pszenica spustoszona iest, wino po- 
schło, a oleiu nie stało. 

11. Zawstydaycie się oracze, wy winarze ro- 
skwilcie się dla zboża i ięczmienia, abowiem 
żniwo z pol wyginęło. 

12. Macica uschła, a figa zniszczała, poma- 
granaty, palmy, i iabłoni, a wszytki drzewa po- 
lne poschły, abowiem wszystko wesele zginęło 
od synow ludzkich. 

13. Okapłani ubierzcie się w wory a narze- 
kaycie, a ktorzy służycie u ołtarza roskwilcie 
się, słudzy Boga moiego wnidźcie a przeno- 
cuycie w worzech, abowiem śniedna i mokra 
ofiara odięta iest od domu Boga waszego. 

14. Poświęćcie post, zwołaycie zgroma- 
dzenia, zbierzcie starce i wszytki mieszkaiące 
na ziemi, do domu Pana Boga waszego, a wo- 
łaycie do Pana. 

15. Biada dniowi temu, bo oto dzień Pań- 
ski bliski iest, a przydzie iako spustoszenie od 
wszechmocnego. 

16. Izali żywności nie poginęły przed na- 


CTo iest, ktora chodzi w żałobie po śmierci 
męża swego. 

D'To iest, za ktorego szła w młodosci swey. 

Fluż nie będą sprawować ofiary w domu 
Pańskim, a tu prorockim obyczaiem mowi 
o przyszłym czasie iako o przeszłym. 


'Niżey.2:15. 
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szymi oczyma, radość i wesele od domu Boga 
naszego: 

17. Ziarna sprochniały pod skibami, spi- 
żarnie spustoszały, gumna pokażone, abo- 
wiem pszenice poschły. 

18. Czemuż bydlę ięczy: czemuż się błąka- 
ią stada wołow: abowiem pastwisk nie maią, 
gdzie i trzody owiec poginęły. 

19. Panie wołać będę ku tobie, bo ogień 
wypalił pastwiska wdzięczne w puszczach, 
a pożarem wygorzały wszytki drzewa polne. 

20. Zwierzęta też polne będą ryczeć do cie- 
bie, abowiem rzeki wod wyschły, a ogień pa- 


stwiska w pustyniach wypalił. 


KAPITUŁA 2 

€ 1. Opowieda przyscie szarańczey kto- 
re miały uczynić głod, o ktorym przed 
tym opowiedał. 12. Napomina Zydy 
aby się do Pana nawrocili, ukazuiąc im 
iaka iest pokuta prawdziwa. 17. Na- 
pomina kapłany, aby z płaczem mo- 
dlili się Panu. 18. Opowieda ludowi 
odpuszczenie grzechow. 20. Proroku- 
ie o szczęściu kościoła i dobrodziey- 
stwach Bożych przeciw iemu. 28. Opo- 
wieda przyście Ducha świętego, i dary 
i łaski ktore z sobą przyności wiernym. 
32. Ukazuie gdzie się wierni w swym 
utrapieniu uciekać maią. 


1. * Zatrąbcie w trąbę w Syonie, a krzycz- 
cie na gorze świętey moiey wszytcy mieszkaią- 
cy na ziemi, zadrżycie, abowiem dzień Pański 
przyszedł a blisko iest. 

2. Dzień ten ciemności i zaćmienia, dzień 
mgły i chmury, Iako zorza rozciągniona nad 
gorami, lud wielki a mocny, ktoremu rownia 
nie było od początku, ani po nim takowy bę- 
dzie od narodu do narodu. 

3. Ogień trawiący będzie przed obliczem 
iego, a za nim będzie palił płomień, a przed 
nim była ziemia, iako ogrod Eden, a za nim bę- 
dzie miesce puste, Nad to nic nie będzie coby 
przed nim uydź miało. 

4. Weyźrenie iego iest iako weyźrenie koń- 
skie, a pobieżą iako iezdni. 

5. A przydą skacząc iako z grzmieniem wo- 
zow na wierzchy gor, a iako huk płomienia 
pożerającego Ściernie, i iako lud mocny spra- 
wiony ku potkaniu. 


ADawa znać iż lud ma być pobudzon ku 
pokucie. 
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6. Narodowie zdumieią się widząc ie tak iż 
wszytki oblicza ich poczernieią iako garnce. 

7. Pobieżą iako mocni, a wbieżą na mury 
iako mężowie waleczni, każdy z nich poydzie 
drogą swą, a nie uchyla się od ścieszek swoich. 

8. Żaden nie zawadzi towarzyszowi swe- 
mu, owszem każdy pobieży ścieszką swoią, oni 
trafią na miecz, a nie będą obrażeni. 

9. Przeydą przez miasto, a po murze prze- 
bieżą, wnidą do domu, a oknem się wcisną 
iako złodzieie. 

10. * Ziemia zadrżała przed nim, nieba 
się wzruszyły, słońce i miesiąc zaćmione są, 
a gwiazdy zmieniły światłość swą. 

11. $ Wydał też Pan głos swoy przed zastę- 
pem swoim, abowiem oboz iego wielki iest 
i barzo mocny, ktory czyni dosyć słowu iego, " 
Zaprawdę dzień Pański wielki iest a straszliwy 
barzo, I ktoż go strzymać może: 

12. A przetoż też Pan teraz mowi, Nawroć- 
cie się ku mnie we wszytkim sercu waszym, iw 
poście, w płaczu, a narzekaniu. 

13. Rozedrzycie Ć serca wasze, a nie odzie- 
nia wasze, i nawroćcie się do Pana Boga wasze- 
go, * abowiem łaskawy a miłosierny iest, nie 
rychły ku gniewu, a hoyny w miłości, ktory 
iest żałościw z każdego utrapienia. 

14. $ Ktoż to wie iesli się nawroci, aby mu 
było żal: a iesli pozostawi po sobie błogosła- 
wieństwo z kąd by mogła być mokra i śniedna 
ofiara Panu Bogu waszemu: 

15. * Zabrzmicie w trąbę w Syonie, zapo- 
wiedzcie post, z zowcie pospolstwa. 

16. Zbierzcie lud, poświęćcie zgromadze- 
nie, zbierzcie starce, znieście maluczkie, i sące 
od piersi, oblubieniec niech wynidzie z łożnice 
swoiey, a oblubienica z gmachu swego. 

17. Kapłani słudzy Pańscy niech płaczą 
miedzy sienią a ołtarzem mowiąc, Panie od- 


B'To iest, przed tym niż przyidzie szarańcza 
o ktorey mowi Prorok pod podobieństwem 
ludu mocnego Pan puści wielkie gromy. 

CTo iest, pożądliwości i mysli serc wa- 


szych. 


'Ezai.13:10. _ Ezechi.32:7. 
Mar.13:24. Luk.21:25. 

tTere.30:7. Amos.5:18. Sof.1:15. 

*Psalm.86:5. Ion.4:2. 

ŚSTon.3:9. 

"Wyższey.1:14. 


Mat.24:29. 
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puść ludowi twemu, a nie day na pohańbienie 
dziedzictwa twego, aby nad nimi pogani pano- 
wać mieli, aoowiem przeczżeby miano mowić 
miedzy pogany, I gdziesz wżdy iest Bog ich: 

18. Pan iest chutliwy miłośnik ziemie swo- 
iey, a przetoż odpuści ludowi swoiemu. 

19. Ale Pan odpowiedział a rzekł do ludu 
swego, Oto poslę wam zboże, wino, ioley, a bę- 
dziecie imi nasyceni, I iuż was więcey nie po- 
dam na pohańbienie miedzy narody. 

20. Oddalę od was tego ktory iest od P puł- 
nocy, a zapędzę go do ziemie suchey i spusto- 
szoney, obroci się oblicze iego ku morzu na 
wschod słońca, a koniec iego do morza osta- 
tecznego, smrod iego wynidzie, a wynidzie 
sprochniałość iego, abowiem pysznie się spra- 
wował. 

21. Nie boy się ziemio, wesel się a raduy 
się, bo Pan rzeczy wielkie uczyni. 

22. Nie boycie się zwierzęta polne, abo- 
wiem pastwiska na pustyniach zrostą, a drze- 
wa przyniosą owoce swole figa i macica winna 
wydadzą obfity swoy urodzay. 

23. Iwy synowie Syońscy weselcie się i ra- 
duycie się w Panu Bogu waszym iż on dał wam 
onego E Doktora ku usprawiedliwieniu, a spu- 
Ści na was deszcz porannieyszy i odwieczerny 
Ew pierwszy miesiąc. 

24. © Gumna wasze będą napełnione zbo- 
żem, a w prasach będzie obfitość wina i oleiu. 

25. Nad to wam nagrodzę lata, ktore sza- 
rańcza, chrząszcz, gąsienica, i czerwi pożarły 
były, ktore były moim wielkim woyskiem na 
was przepuszczonem. 

26. Będziecie tedy ieść, a będziecie nasy- 
ceni, i uczyńcie chwałę imieniowi Pana Boga 
waszego, ktory z wami uczynił takowe dziwy, 
a przetoż lud moy na wieki pohańbion nie 
będzie. 

27. W'ten czas się dowiecie iżem ia iest 
w pośrod Izraela, a iam iest Pan Bog wasz, a ża- 


DNiektorzy rozumieią Sennacheryba Kro- 
la Assyryiskiego, a drudzy zasię wielkość sza- 
rańczey. 

ETo proroctwo iest o Krystusie, aczkol- 
wiek miasto doktora niektorzy czytaią deszcz. 

*Drudzy czytaią iako i przed tym. 

GObietnica ta rzeczy cielesnych zamyka 
w sobie duchownych ktore się ściągaią ku zba- 
wieniu obietnice. 


PROROCTWO IOELOW'E. 


Kap. 3. 


den iny nie iest, i dla tego lud moy nie będzie 
pohańbion na wieki. 

28. * Potym wyleię Ducha moiego H nad 
wszelkim ciałem, ! a prorokować będą syno- 
wie waszy, i corki wasze, Starcom waszym sny 
się śnić będą, a młodzieńcy waszy widzenia 
widzieć będą. 

29. Tegoż też czasu, wyleię Ducha mego 
nad sługami i służebnicami moimi. 

30. I okażę cuda na niebie, i na ziemi] kre- 
wi i ogień, i mgliste dymy. 

31. * 4 Słońce obroci się w ciemność, a mie- 
siąc w krewi, przed tym niźli przydzie wielki 
a straszliwy dzień Pański. 

32. Istanie się, że Ś każdy ktory * wzywać 
będzie imienia Pańskiego, uydzie, abowiem na 
gorę M Syon, i do leruzalem będzie uchod, tak 
iako to obiecał Pan, i w ostatkoch ktorych Pan 
do siebie zwoła. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Ukazuie iako straszną pomstę Pan 
uczynić miał nad tymi co przesladowali 
lud iego. 16. Prorokuie o naprawie ko- 
ścioła i o łasce Pańskiey przeciw iemu. 


HTo iest nad wszytkimi ludźmi ktorem 
dam serce cielesne, to iest, powołne miasto se- 
r- 

UTo się wypełniło po w niebo wstąpieniu 
Krystusowym w iego Apostolech, iako o tym 
pisze Luk. w Dzieiach.2:17. 

JPiotr Swięty wykłada to mieysce gdy 
oznaymuie gniew Boży ludowi Zydowskie- 
mu ktory szydził z darow Ducha S. a ty znaki 
oznaymuią wielkie morderstwa i spalenie ko- 
ścioła i miasta Ierozolimskiego. 

KTemi słowy oznaymuie wielkie i nie sły- 
chane trwogi i utrapienia. 

LW tym słowie zamyka wszytko nabożeń- 
stwo nasze ktore bez wiary być nie może, a ia- 
ko wzywanie z wiarą iest złączone, tak też 
gruntowane iest w Krystusie ktory iest spra- 
wiedliwością naszą, poświęceniem i zbawie- 
niem naszym 1.Kor.1:30. 

Mprzez Syon i Ieruzalem rozumie się ko- 
ścioł Pański w ktorym iest przepowiedana 
szczera nauka iego. 


TEzai.44:3. Dziei.2:17. 
*Niżey.3:15. Mat.4:29. Luk.21:25. 
ŚRzym.10:13. 
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1. Oto w ony czasy, j w ony dni, w ktore 
przywrocę z więzienia ludę i Ieruzalem. 

2. Zgromadzę wszytki narody, a roskażę 
im wznidź na dolinę A Tozafat, tam uczynię 
sąd z niemi o lud moy, i o dziedzictwo me 
Izraelskie, ktore oni rosproszyli miedzy lud 
postronny, a podzieli miedzy się ziemię moię. 

3. Miotali losy o lud moy, a przedawali 
dzieciątko za wszetecznicę, a panienkę przeda- 
wali za wino, aby się opili. 

4. I coż wżdy za sprawę macie ze mną o Ty- 
rze i Sydonie, abo i wy granice Palestyńskie: 
Izali mi ? zawetuiecie: Bo ieslić mi rownem za 
rowne płacić chcecie, tedyć to są rzeczy lekkie, 
abowiem ia natychmiast też rownie przywrocę 
na głowę waszę. 

5. Bo iżeście pobrali złoto i srebro moie, 
a wniesliście do bożnic swoich, nawdzięczniey- 
sze naczynia moie. 

6. A przedawaliście syny ludskie i Ierozo- 
limskie Grekom, abyście ie precz oddalili od 
granic ich. 

7. Oto ia wzbudę ie od mieysca tego do 
ktoregoście ie byli zaprzedali, a przywrocę na- 
grodę waszę na głowy wasze. 

8. Zaprzedam syny wasze i corki wasze 
przez ręce synow ludskich, a oni ie przeda- 
dzą Sabeyczykom narodowi dalekiemu, bo tak 
mowił Pan. 

9. Wywołaycie to w ziemi Syońskiey, zgo- 
tuycie się ku walce, pobudźcie mocarze, wszy- 
scy mężowie boiowi niech prziydą i wynidą. 

10. Daycie robić miecze z lemieszow wa- 
szych, a oszczepy z kos waszych, teraz niech 
rzecze mdły, estem mocny. 

11. Zgromadźcie się a zbieżcie się wszyscy 
ludzie ze wsząd, zbieraycie się, abowiem tam 
Pan wytraci mocarze twoie. 

12. Niech się ocucą, a niech wnidą narodo- 
wie © w dolinę Iozafat, abowiem tam zasiędę 


ATo słowo nie iest ci przezwyskiem miey- 
sca iakiego osobliwego, ale znaczy dolinę są- 
du, a rozumie Prorok iż Pan uczyni sąd i po- 
mstę nad nieprzyiaciołmi kościoła swego. 

B Albo tak iesli mi poczniecie krzywdzieć 
tedy to wam zarazem oddam, a tu sobie Pan 
przypisuie krzywdy ktore się wiernym iego 
dzieią. 

CNiektorzy o tey dolinie wiele rzeczy wy- 
myslili nie potrzebnych mieniąc iż to mieysce 
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na sąd wszytkich okolicznych narodow. 

13. * Puśćcie sierpy, abowiem żniwo do- 
źrzewa, podźcie a prziydźcie, abowiem prasa 
pełna iest, a stępy opływaią, gdyż złość ich roz- 
mnożyła się. 

14. Wielka iest wielkość ludu w dolinie 
upadu, abowiem dzień Pański iest bliski w do- 
linie upadu. 

15. * Słońce i Miesiąc zaćmią się, a gwiazdy 
zawściągną światłości swoiey. 

16. Nadto * Pan zaryczy z Syonu, a głos 
swoy poda z leruzalem, tak iż zadrży niebo 
i ziemia, i będzie Pan ufaniem ludu swego, 
i mocą synow Izraelskich. 

17. Dowiecie się tedy żeciem ia iest Pan 
Bog wasz, mieszkaiący w Syonie na świętey 
gorze moiey, a będzie Ieruzalem święte, i prze- 
toż cudzoziemcy przez nie więcey przechodzić 
nie będą. 

18. $ A dnia onego * z gor popłynie mo- 
szdz, a pagorki opływać będą mlekiem, wszyt- 
ki strumienie ludskie będą pełne wod, a źrzo- 
dło wynidzie z domu Pańskiego, i pokropi do- 
linę . Sytym. 

19. Egipt prziydzie w spustoszenie, a Idu- 
mea w straszną pustynią dla gwałtu ktory czy- 
nili nad syny Iudskimi, ktorych niewinną kre- 
wi wylewali w ziemi swey. 

20. Alew luda będą mieszkać na wieki, a w 
Ieruzalem z narodu do narodu. 


iest gdzie Krystus będzie sądził wszystki naro- 
dy, lecz daleko słuszniey może być wykładane 
iako się przypominało wyższey w wierszu.2. 
Aczkolwiek może się rozumieć pod podo- 
bieństwem zginienie nieprzyiacioł Kościoła 
Bożego maiąc wzgląd na pomstę ktorą uczy- 
nił Pan nad Moabity, Ammonity Assyryany, 
za czasow Krola Iozafat, iako o tym mamy 
2.Kron.20. a mieysce gdzie stoczył z nimi bi- 
twę nazwane iest doliną lozafat. 
Drudzy czytaią sąd abo skazanie. 

EDawa znać o obfitości darow Ducha 
świętego w kościele Pańskim. 

*Przez to słowo rozumie się wszytka zie- 
mia Zydowska a duchownym obyczaiem ro- 
zumie się kościoł Boży. 


"Ziaw.l4:15. 

TWyższey.2:31. Ieremi.25:30. 
*Amos.1:2. 

$Amos.9:13. 
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21. Oczyścię krewi tych ktorychem przed onie. 
tym nie oczyściał, a Pan mieszkać będzie w Sy- 


KSIĘGA 30. 


Proroctwo Amosa Proroka 


Argument. 


€ Amos ten ani Prorokiem ani synem prorockim nie był, to iest w żadnych naukach ani 
w piśmiech był ćwiczony, ale był człowiek prosty i stanu wieskiego. A wszakoż acz z prosty- 
mi, ale ochędożnymi, ostrymi, i krotkimi słowy do dziesięciorga pokolenia, był kaznodzieią, 
iako i drudzy prorocy, przywodzącie ku pokucie, Przytym wnet obraca rzecz swą na niektore 
okoliczne narody, biorąc ią z sprawiedliwego karania Pańskiego i z grzechow ludzkich. Onci 
był wielkim nieprzyiacielem bałwochwalstwu przez leroboama wymyslonemu, iobłudnemu 
śpiewaniu Kapłańskiemu, i prorokował o powołaniu poganow. 


KAPITUŁA 1 

€ 1. Ukazuie Amos ktorego był sta- 
nu, i za ktorych Krolow sprawował 
urząd proroctwa swego. 3. Proroku- 
ie przeciwko czterzem nieprawościam 
Damaszku. 6. Wylicza cztery grzechy 
Gazy. 8. Prorokuie przeciw Filistynom. 
9. Czterzy grzechy Tyru przypomina. 
11. Czterzy grzechy Idumeyczykow wy- 
pisuie. 13. Wylicza czterzy grzechy Sy- 
now Ammonowych. 


1. Słowa Amosa ktory był miedzy pastyrz- 
mi w Tekua, ktore widział nad Izraelem, za 
czasow Ozyasza Krola Iudskiego, i za czasow 
Ieroboama syna loasowego Krola Izraelskiego, 
" dwie lecie prze * drżeniem ziemie. 

2. I mowił, * Pan? zaryczy w Syonie, a po- 
da głos swoy w Ieruzalem, i będą rosproszone 
mieszkania pastyrzow a wierzch gory Karmel 
wyschnie. 

3. Pan tak mowi, * Dla trzech nieprawości 
Damaszku, i dla czterech nieprzepuszczę iemu, 
przeto D ;ż starli bronami żelaznymi mieszcza- 


ny Galaad. 


AQ tym drżeni ziemie Amos prorokował 
dwie lecie przed tym niż się stało. 

- Zatrwoży was. 

CDla wielu grzechow. 

DTymi słowy rozumie krzywdy i gwał- 
ty ktore czynili Damaszczanie dziesięciorgu 
pokoleniu ktore mieszkało za lordanem ku 
wschodowi słońca ktore mieysce zową Gala- 
ad, o czym czytaj 2.Krol.15:29. 


"Zach.14:5. ler.25:30. 
iToel.3:18. 


4. Iposlę ogień do domu E Hazaela, ktory 
pożrze pałace Benadada. 

5. Potrę też zatworę w Damaszku, a wy- 
korzenię mieszkaiące z F Bikatawen, i tego co 
trzyma sceptrum z Beteden, a lud Syriyski bę- 
dzie przeniesion do G Kir, mowi Pan. 

6. Pan tak mowi, Dla trzech grzechow Ga- 
zy, i dla czterech nieprzepuszczę iemu, przeto 
iż Izraelskie więźnie tym więczszym trapili wię- 
zieniem, podaiąc ie Idumeyczykom. 

7. Adla tego puszczę ogień na mury Gazy, 
ktory pożrze pałace iego. 

8. Wykorzenię też mieszkaiące w Azocie, 
i tego ktory trzyma sceptrum w Askalonie, po- 
tym obrocę rękę moię na Akkaron, a ostatki 
Filistynow zginą, mowi Pan Bog. 

9. Pan tak mowi, Dla trzech grzechow TIy- 
ru i dla czterzech, nie przepuszczę iemu, prze- 
to iż ie wdali w cięższe więzienie do Idumey- 
czykow, a iż nie rospomnieli H na przymierze 
braciey swey. 

10. A przetoż puszczę ogień na mury Tyru, 


EHazael i Benadad byli krolowie Syryiscy. 

FBikatawen i Beteden są przezwyska 
mieysc ktore należą ku Syryiey. 

SOpowieda to co się stało przez Teglatfala- 
sara Krola Assyryiskiego, ktory wziąwszy Da- 
maszek zagnał lud z niego do Cyrene miasta 
W Asyryiey ktore tu zowie Kir. 

HNiektorzy to rozumieią o przymierzu 
uczynionym miedzy Tyryiczyki i Żydmi przez 
Salomona, a drudzy rozumieią o Idumeyczy- 
kach ktorzy poszli z Ezau, io Zydziech ktorzy 
poszli z Iakoba brata iego acz ci dwa narodo- 
wie byli sobie nieprzyiaciołmi. 
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ktory pożrze pałace iego. 

1. Tak mowi Pan, Dla trzech grzechow 
Edom i dla czterzech nie odpuszczę iemu, 
przeto iż przesladował brata swego mieczem, 
a zgwałcił miłosierdzie nad nim, owszem go 
zawsze targał w gniewie swoim, a zachował 
przeciw iemu gniew swoy aż na wieki. 

12. A przetoż puszczę ogień do I'Teman, 
ktory pożrze pałace Bozra. 

13. Tak powieda Pan, Dla trzech grzechow 
synow Ammonowych, i dla czterzech nie prze- 
puszczę im, przeto iż rościnali gory w Galaad, 
aby rozszerzyli granice swoie. 

14. Zapalę tedy ogień na murze Raba, kto- 
ry pożrze pałace iego z wołaniem w dzień wal- 
kiiz trwogą czasu niepogody. 

15. AKrol ich] zaydzie do więzienia i Ksią- 
żęta iego z nim społu, mowi Pan. 


KAPITUŁA 2 

€ 1. Cztery grzechy Moaba. 4. Cztery 
grzechy ludy. 6. Cztery grzechy Izrael- 
skie. 9. Pan wymiatuie na oczy synom 
Izraelskim niewdzięcność ich, przypo- 
minaiąc im dobrodzieystwa ktore brali 
od niego. 13. Grozi im iż ie ma skazić 
dla ich złości. 


1. Pan Bog tak mowi, Dla trzech grzechow 
Moaba i dla czterzech nie przepuszczę iemu, 
przeto iż spalił * kości Krola Edomskiego na 
popioł. 

2. A przetoż poslę ogień na Moaba, ktory 
zeżrze pałace Kieryot, a Moab umrze w zamie- 
szaniu, w porażce i w głosie trąby. 

3. I wykorzenię sędziego z pośrzod iego, 
a pozabiiam z nim wszytki książęta iego, mowi 
Pan. 

4. Pan tak mowi, Dla trzech grzechow lud- 
skich i dla czterzech nie odpuszczę im, przeto 
iż odrzucił zakon Pański, ani strzegł ustaw ie- 
go, abowiem kłamstwa ich zawiodły ie w błąd, 
za ktorymi się byli udali oycowie ich. 

5. A przetoż puszczę ogień na ludę, a po- 
żrze pałace leruzalem. 

6. Tak mowi Pan, Dla trzech grzechow 


IMiasta Idumeyczykow. 

JPatrz leremi.49:3. 

ANiektorzy Zydowie piszą iż Krol Moab- 
ski dał spalić Krola Idumeyskiego i z popiołu 
iego uczyniono wapno z ktorego potym pa- 
łac swoy tynkować roskazał. 


PROROCTWO AMOSOW'E. 


Kap. 3. 


Izraelskich i dla czterzech nie przepuszczę im, 
przeto iż sprawiedliwego przedali za pieniądze, 
a ubogiego * za parę trzewikow. 

7. Ktorzy potarli na proch głowy ubogich, 
a ktorzy ubogich rzecz sprawiedliwą wynico- 
wali: Nad to syn i ociec iego szli do iedneyże 
dziewki, aby zgwałcili święte imię moie. 

8. © Siedzieli na odzieniu zastawionym 
podle każdego ołtarza, i pili wino D ludzi ska- 
zanych w domu Boga swego. 

9. Aiam wytracił Amorreyczyka przed 
oczyma ich, ktorego wysokość była iako wy- 
sokość Cedrow, a mocny był iako dąb: Wygu- 
biłem owoc iego od wierzchu, a korzenie iego 
ze spodku. 

10. * Wywiodłem was też z ziemie Egipt- 
skiey, i prowadziłem was przez puszczą czter- 
dzieści lat, iżbyście posiedli ziemię Amorhey- 
czykow. 

11. Nad to pobudziłem niektore miedzy 
wami proroki, a niektore z młodzieńcow wa- 
szych Nazareyczyki, Izali nie iest tak synowie 
Izraelscy, mowi Pan: 

12. * Wyście dali ku piciu Nazareyczykom 
wino, a prorokom przykazowaliście mowiąc, 
Nie prorokuycie. 

13. Otoia docisnę was na mieyscu waszem, 
tak iako bywa nałożony woz pełny snopia. 

14. Takzginie ucieczka od prędkiego, a mo- 
carz nie zmocni się w mocy swey, i waleczny 
nie wybawi zdrowia swego. 

15. Strzelec się nie ostoi, ani prędki na no- 
gach nie uydzie, też i iezdny nie wybawi zdro- 
wia swego. 

16. Smiały miedzy mężmi, uciekać będzie 
nagi w on dzień, mowi Pan. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Gani nie pomału lud Izraelski dla 
niewdzięczności ich. 3. Ukazuie iakie 
iest zezwolenie miedzy Bogiem i proro- 
ki ktorzy są posłani od niego. 8. Zwa- 
bia sąsiady okoliczne, aby oglądali po- 


BZa małą rzecz. 

CTo było przeciwko zakonu. 

D'To iest, osądzili winnego i niewinnego by 
iedno im kto dał czego oni żądali. 

FWyście byli przeciwko mnie gdyżeście 
ustawy moie gwałcili. 


"W 4.Mo.21:24. W 5.Mo.2:31. 
TW 2.Mo.14:30. 


Kap. 4. 


mstę, ktorą Bog miał podnieść na Sa- 
maryą dla iey gwałtow i obciążliwych 
podatkow. 11. Opowieda skażenie iego. 
12. Chwali miłosierdzie Boże w tym iż 
zawżdy sobie zachowywa nieiakie na- 
sienie kościoła swego. 13. Prorokuie 
przeciw ołtarzowi w Betel. 


1. Wysynowie Izraelscy, słuchaycie słowa, 
ktore mowił Pan przeciwko wam i przeciw 
wszytkiemu narodowi, ktorem wywiodł z zie- 
mie Egiptskiey, mowiąc. 

2. Ze wszech narodow ziemie tylkom was 
A poznał, a przetoż nawiedzę nad wami wszyt- 
ki złości wasze. 

3. Izali dwa społu poydą? iesliby się z sobą 
nie zgodzili: 

4. Tzali lew ryczeć będzie w lesie © iesliż nie 
uchwyci łupu: także szczenię lwie dali się sły- 
szeć z iaskinie swoiey iesliż nie ułapi czego: 

5. Izali ptak upadnie w sidło zastawione na 
ziemi iesli go ptasznik nie postawi: izali zdey- 
mą sidło z ziemie iesli co w nie poimaią: 

6. Izali zatrąbią w trąbę w mieście aby się 
lud ulęknąć nie miał: abo izali będzie ktore 
utrapienie w mieście czegoby Pan nie przepu- 
Ścił: 

7. Abowiem nic nie czyni Pan Bog, aby 
nie miał obiawić taiemnice swoiey prorokom 
służebnikom swoim. 

8. Lew ryczy, i ktoż iest ktoby się nie lękł: 
Pan Bog mowił, i ktoż nie będzie ? proroko- 
wał: 

9. Oznaymcie w pałacoch * Asdod, i w 
pałacoch ziemie Egiptskiey, a powiedaycie, 
Zbierzcie się na gory Samaryey, a oglądaycie 
częste zamieszania w pośrod iego, i ony co są 
w nim uciśnionemi. 

10. Nic dobrego czynić nie umieią, mowi 
Pan, gdyż iedno tylko sobie skarbią złość i łu- 


piestwo w pałacoch swoich. 


A'To iest, obrał, a wżdyście ode mnie odstą- 
pili. 

BRozumieć dawa iż się Bog z Prorokiem 
zgadza ktorego posyła. 

CBog nie darmo wam grozi. 

D Abo kto Proroctwa przyjmować nie bę- 
dzie: 

ETo było miasto Filistyńskie, a tu wzywa 
postronnych narodow aby się dziwowali są- 
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11. Adla tego Pan Bog tak mowi, przyidzie 
utrapienie, a będzie wszędy w koło ziemie, i od- 
rzuci od ciebie moc swoię, tak iż będą połu- 
pione pałace twoie. 

12. Pan tak mowi, la gdyby pasterz wy- 
brał z paszczęki Iwowi dwie goleni, abo osta- 
tek ucha, tak synowie Izraelscy ” wydraci będą 
ktorzy w Samaryey mieszkaią, maiąc łoże przy 
węgle, a łożnice w Damaszku. 

13. Słuchaycie a świadczcie mi w domu Ia- 
kobowym, mowi Pan Bog zastępow. 

14. Abowiem w ten dzień gdy nawiedzę 
grzechy Izraelskie nad nim, nawiedzę nad 
ołtarzmi Betel, będą obłamane rogi ołtarza, 
a upadną na ziemię. 

15. Stłukę też letne i zimne mieszkanie, 
a domy z kości słoniowey poginą, i sławne bu- 
dowania ustaną, mowi Pan. 


KAPITUŁA 4 

€ 1. Naprzod grozi przełożonym Sama- 
ryey, przeto iż trapili ubogie, i potrze- 
buiące, nie czyniąc im sprawiedliwości 
i sądy wywracaiąc, a iżby iaśniey roz- 
pustność ich okazał, zowie ie iałowica- 
mi tłustemi, Naśmiewa się z ich bał- 
wochwalstwa, i opowieda iż im to ku 
pożytkowi żadnemu nie będzie, a ta- 
kowy śmiech iest słuszny, gdy się ścią- 
ga ku chwale Pańskiey, i ku pohańbie- 
niu bałwanom. 6. Opowieda przyszły 
głod, ktory Pan miał na ten lud przepu- 
ścić, dla tego iż się nawrocić od swych 
złości nie chciał. 9. Srodze ie gani iż wie- 
le kroć będąc od Pana karani, przed- 
się w swoich niepobożnościach trwa- 
li. 12. Napomina ie ku pokucie, aby się 
nawrocili do Pana, iesli chcą uydź roz- 
gniewania iego. 


1. Słuchaycie tego wy A iałowice Basan, 
ktoreście są na gorze Samaryey, ktore uciskacie 
potrzebuiące, a potwarzami ciśniecie ubogie, 
ktorzy mowicie panom swoim, Przynaszaycie, 
a spiiemy się. 


dom Bożym ktore nad Izraelczyki będą uczy- 
nione. 

FTo iest, mało ich będzie wybawionych 
iedno tylko niedołężni o ktore nieprzyiaciel 
dbać nie będzie. 

A'Tym przezwyskiem nazywa książęta Sa- 
mariyskie ktorzy potywszy wierzgali przeciw 
Panu. 
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2. Pan Bog przysiągł przez świątość swoię, 
iż oto idą dni na was, a pobiią was nieprzyiacie- 
le waszy ? ościami, a potomstwo wasze złowią 
wędami rybitwiemi. 

3. I wynidziecie przez mieysca rozwalone, 
iedna przez drugą, a odrzucone będziecie do 
Harmon, mowi Pan. 

4. Zeydziecie się do Betel, a * czyńcie prze- 
stępstwa w Galgal, rozmnażaycie przewrotno- 
ści, przynoście z poranku ofiary wasze, i dzie- 
sięciny wasze po trzech leciech. 

5. Czyńcie zapalone ofiary z kwasu ku 
chwale, zapowiedzcie czas ku czynieniu ofiar 
dobrowolnych, a oznaymicie ie, gdyżeście sa- 
mi tak chcieli, o synowie Izraelscy, mowi Pan 
Bog. 

6. A przetoż ia też dałem wam * czy- 
stość zębow we wszytkich mieściech waszych, 
i niedostatek chleba po wszytkich mieyscach, 
a wżdyście się wy nie nawrocili ku mnie, mowi 
Pan. 

7. Zadzierżałem ia też deszcz, gdy ieszcze 
było do żniwa trzy miesiące, a dopuściłem 
iść dżdżowi nad iednem miastem, a nad dru- 
giem miastem zawściągnąłem dżdża, a tak ied- 
na dziedzina był wilgotna, a druga na ktorey 
nie postał deszcz, poschnęła. 

8. A dwie abo trzy miasta przeieżdżały się 
do onego miasta na ktorem był puścił deszcz 
aby pili wodę, a nie byli nasyceni, a wżdy nie 
nawrociliście się do mnie, mowi Pan. 

9. Uderzyłem was suszą, i rdzą, a gąsieni- 
ca poiadła ogrody wasze rozmaite, i winnice 
wasze, i figi wasze i oliwy wasze, a wżdyście się 
wy nie nawrocili ku mnie, mowi Pan. 

10. Puściłem na was mor w drodze Egipt- 
skiey, pobiłem mieczem młodzieńce wasze 
z poimaniem koni waszych, i przepuściłem 
smrod namiotow waszych w nozdrze wasze, 
a wżdyście się nie nawrocili ku mnie, mowi 
Pan. 

1. Podwrociłem was, ' iako podwrocił 


D 


B Abo cierniem, a pod temi przezwyski ro- 
zumie wszytkę broń nieprzylacielską. 

CTo iest, dopuszczaycie się iakiego chcecie 
bałwochwalstwa. 

DIakoby rzekł ogłodzę was w żywność, bo 
gdy co ieść nie będzie tedy będą czystemi zęby 


Wasze. 


"W 1.Mo.19:24. Ozee.l11:8. 


PROROCTWO AMOSOW'E. 


Kap. 5. 


Bog Sodomę i Gomorrę, i staliście się iako 
głownia z ognia wyrwana, a wżdyście się nie 
nawrocili ku mnie, mowi Pan. 

12. A dla tego, takci ia nad tobą uczynię 
Izraelu, a przetoż iż ci to uczynię, iużeż się przy- 
gotuy, zaydź w drogę Bogu twemu, o Izraelu. 

13. Abowiem ten oto ktory kształtuie gory, 
a tworzy wiatry, i ktory oznaymuie człowieko- 
wi co iest za umysł iego, ktory czyni zorze ciem- 
nościami, a ktory chodzi po wysokościach zie- 
mie, Pan Bog zastępow iest imię iego. 


KAPITUŁA 5 

€ 1. Z płaczem narzeka na upadek i na 
skażenie synow Izraelskich. 4. Napo- 
mina ie aby przestali od bałwochwal- 
stwa. 8. Wywyższa możność Bożą gdzie 
im radzi aby się nawrocili do niego. 
10. Karze ie iż prorokow szłuchać nie 
chcieli. 11. Gani gwałty i podatki kto- 
remi trapili ubostwo. 14. Napomina 
ie ku pokucie i ku odmienieniu żywo- 
ta. 16. Powtore prorokuie o skażeniu 
Samaryiey i o wszytkiey krainie Izrael- 
skiey. 21. Opowieda iako się Pan brzy- 
dzi ich święty i ofiarami. A opowieda iż 
maią być do więzienia zawiedzieni. 


1. Słuchaycie słowa tego, a lamentu tego, 
ktory ia przeciwko wam podnoszę o domie 
Izraelski. 

2. A Panna Izraelska upadła, a iuż więcey 
nie powstanie, złożona iest rowno z ziemią, 
a żadnego niemasz coby ią podnieść miał. 

3. Abowiem tak mowi Pan Bog, W mieście 
z ktorego wychodziło ich tysiąc nie zostanie 
iedno sto, a z ktorego wychodziło sto, iedno 
ich dziesięć zostanie w domu Izraelskim. 

4. Bo tak mowi Pan domowi Izraelskiemu, 
Szukaycie mię, a będziecie żyć. 

5. Nie szukaycie Betel, ani wchodźcie do 
Galgal, i nie przechodźcie przez Beerseba: Abo- 
wiem Galgal zawiedzione będzie do więzienia, 
a Betel wniwecz się obroci. 

6. Szukaycie Pana, a żyć będziecie by snadź 
was nie rozczepił, a nie pożarł iako ogień do- 
mu Iozefowego, a żadnego nie będzie coby gi 
ugasić miał w Betel. 


ATo rozumie o wiecznym więzieniu ludu 
Izraelskiego. 


Kap. 6. 


7. Tych ktorzy sąd obracaią w * gorzkość, 
a sprawiedliwość na ziemi opuszczaią. 

8. Ten ktory stworzył © chima i chiesil, 
i ktory przemienia cień śmierci w światło po- 
ranne, a zacimia dzień nocą, ż. przyzowie wo- 
dy morskie a wylewa ie na ziemię, ktorego imię 
iest Pan. 

9. On skaźcę przeciw mocarzowi umacnia, 
tak iż on skaźca przyidzie do twierdze. 

10. Mieli w nienawiści tego ktory ie karał 
w branie, a tym co szczerze mowił ubrzydzili 
się. 

1. Adlatego, iżeście cisnęli ubożuchnego, 
a wiązankę pszenice P wydarliście od niego, " 
Coście pobudowali domy murowane, w nich 
mieszkać nie będziecie, a coście sobie roskosz- 
ne winnice rozsadzili, a z nich wina pić nie 
będziecie. 

12. Abowiem poznałem wielkie złości wa- 
sze, i nieznośne grzechy wasze, Sprawiedliwe- 
go uciskacie, a bierzecie dary, i wywracacie 
rzecz sprawiedliwą ubogich, siedząc w bra- 
nach. 

13. A przetoż czasu onego rostropny 
umilknie: abowiem zły czas iest. 

14. Szukaycie tego co iest dobre, a nie tego 
co iest złe, abyście żyli, a Pan zastępow będzie 
z wami, tak iakoście sami mowili. 

15. * Chrońcie się złego, a rozmiłuycie się 
dobrego, a zasadźcie sąd w branie, owa się iesz- 
cze Pan Bog zmiłuie nad ostatki Iozefowemi. 

16. A dla tegoż Pan Bog zastępow panuią- 
cy, tak mowi, Płaczu będzie dosyć po wszyt- 
kich ulicach, i wszędy na rozstaniu drog mo- 
wić będą, Biada, biada, i przywołaią oracza ku 
płaczu, i ty ktorzy umieią żałoby pomagać. 

17. I będzie żalu dosyć po wszytkich win- 
nicach, bo ia przeydę przez pośrodek ciebie, 
mowi Pan. 


B'To iest, ci ktorzy miasto ratunku uciskaią 
i frasuią ubogiego. 

CTy są gwiazdy ktore zowiemy po polsku 
baby a chiesyl abo Oryon iako drudzy wykła- 
daią iest przezwisko gwiazd niektorych. 

D'To iest, wydarliscie mu żywność. 


"Niżey:9:6. 
1Sof.1:13. 
*Rzym.12:9. Psalm.97:10. 
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18. $ Biada onym ktorzy pragną * dnia Pań- 
skiego, I coż wam po nim: abowiem dzień Pań- 
ski ciemność iest a nie światłość. 

19. Prawie iako gdyby człowiek uciec 
chciał przede lwem, a zabieżałby mu niedź- 
wiedź, abo iesliby wszedł do domu a podparł 
się ręką ściany, żeby go tam ukąsił wąż. 

20. Dzień Pański, zali nie iest ciemnościa- 
mi a nie światłością, zamierzknieniem, a nie 
iasnością: 

21. * Miałem w nienawiści i odrzuciłem 
uroczyste wasze swięta, ani się rozkocham 
w wonności świąt waszych. 

22. Aiesliż mi przynosić będziecie ofiary 
wasze palone, i dary wasze, nie prztymę ich, ani 
się obeyzrę na spokoyne ofiary bydła waszego 
tłustego. 

23. Odeymi ode mnie wrzask pieśni two- 
ich, gdyż ia śpiewania organ twoich słuchać 
nie będę. 

24. * Ale niech sąd popłynie iako woda, 
a sprawiedliwość iako bystry strumień. 

25. * Wy Izraelski narodzie, * izaliście mi 
ofiarowali ofiary i dary na puszczy przez czter- 
dzieści lat: 

26. Aleście nosili H obraz Krola waszego, 
i ryte bałwany wasze, i gwiazdę bogow wa- 
szych, ktoreście sami sobie urobili. 

27. Przetoż wywiodę was za Damaszek, 
mowi Pan ktorego imię iest Bog zastępow. 


ETo iest, dzień w ktory Bog nawiedza nie- 
prawosci ludzkie. 

FTo iest, ia nad tobą dosyć uczynię sądowi 
swemu i sprawiedliwosci. 

SIakoby rzekł nie czyniliście mi tak wie- 
le ofiar na puszczy iako w ziemi obiecaney, 
a tu Pan oznaymuie iż po nas chce szczyrosci 
oprocz ktorey każda ofiara iemu iest obrzy- 
dłą. 

H'Ten wierdz drudzy tak czytaią wyście no- 
sili Sychut Krola waszego, a iest to przezwy- 
sko gwiazdy nietorey co iey oni służyli iako 
Bogu swemu, i Chion bałwana waszego co 
znaczy wedle niektorych mniemania Satur- 
nusa. 


STere.30:7. Ioel.2:11. Sof.1:15. 
"Ezai.1l:11. Iere.56:20. 
"Dziei.7:42. 
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KAPITUŁA 6 

€ 1. Prorokuie przeciw Książętam Sy- 
onu i Samaryiey, i gani ich opilstwo 
i obżarstwo. 8. Pan przysięga iż chce 
wypełnić to co umyslił przeciw Izra- 
elowi. 9. Opowieda wielkie powietrze 
ktore się zmocnić miał w Samaryey. 
12. Hańbi syny Izraelskie, iż prawie 
wszytko czynili przeciw prawu i spra- 
wiedliwości. 14. Grozi im przyściem 
Assyryanow. 


1. * Biada onym, ktorzy się uspokoili w Sy- 
onie, i ktorzy też są sławnemi miedzy przed- 
nieyszemi z narodow, a wszakoż dom Izraelski 
przyszedł do nich. 

2. Przeydźcie za * Chalne, a obaczcie 
i odeydźcie z tamtąd do Hamat wielkiego, a po- 
tym wstępcie do Get Filistyńskiego, Izali są 
lepszemi nad oto ty Krolestwa: Izali granica 
ich szersza iest niż granice wasze: 

3. Ktorzy mnimacie żeby się miał dzień od- 
wlec nieszczęsliwy, gdyż wy tym się bliżey przy- 
stępuiecie ku stolicy złości. 

4. Ktorzy? sypiacie na łożach z kości sło- 
niowey, a rozciągacie się w łożnicach waszych, 
ktorzy też ziadacie co tłustsze barany z stada, 
a cielce z pośrodku bydła. 

5. Ktorzy misternie gracie na organiech, 
mniemaiąc iż tak iako Dawid umiecie grać na 
instrumenciech muzyki. 

6. Piią wino czaszami, a pomazuią się kosz- 
townemi maściami: a niechcą żałować trapie- 
nia Iozefowego. 

7. Adla tego, teraz oto przeniesieni będą 
z pierwszemi więźńmi: a wesele odięte będzie 
od rospustnych. 

8. " Pan Bog zaprzysiągł na duszę swoię, 
a Pan zastępow tak mowił, Brzydziłem się py- 
chą Iakobową, a miałem w nienawiści pała- 
ce iego: i dla tego miasto to i ze wszytkim co 
w nim iest podam nieprzyiacielowi. 


A'To miasto było zacne a znamienite w As- 
syryley. 

BY/ tym wierszu i w inych dawa znać 
o tych ktorzy się udawaią za wszelakimi rosz- 
koszami, o Boga niedbaiąc, za co im oznay- 
muie przeklęctwo ktore na nie ma przydź od 
Boga. 


"Luk.6:24. 
eremi.15:14. 


PROROCTWO AMOSOW'E. 


Kap. 7. 


9. Tak iż gdyby zostało dziesięć mężow 
w domu iednym, oni pomrą. 

10. *Idla tego tak stryi iako wuy iego we- 
zmą go, i kości iego wyniosą z domu, a rzecze 
do tych ktorzy są w kącie domu, I iestże tam 
kto więcey z tobą: a on odpowie, Niemasz, Po- 
tym rzecze D Milcz, abowiemesmy nie mieli 
wspominać imienia Pańskiego. 

11. Abowiem oto roskazał Pan, a roztrąci 
dom wielki upadkiem, i dom mnieyszy rozpa- 
dlinami. 

12. Izali konie biegać będą po opoce: abo 
izali tam wołmi orać będą: Gdyżeście wy sąd 
obrocili w gorzkość, a pożytek sprawiedliwo- 
ści w iad. 

13. Wy ktorzy się kochacie w rzeczach nik- 
czemnych: ktorzy mowicie, Izali nie swym 
dowcipem dostalichmy sobie * tych rogow: 

14. Ale o domie Izraelski, Oto wzbudzę 
przeciw wam narod, mowi Pan Bog zastępow: 
ktory was ogarnie od F weścia Hemat, aż do 
strumienia pustyniey. 


KAPITUŁA 7 

€ 1. Wypisuie kilka widzenia, ktore- 
mi mu oznaymił Pan zburzenie ludu 
Izraelskiego. 2.y.4. Ukazuie iako Pan 
na proźby iego był w gniewie swym 
ubłagan. 10. Amaziasz kapłan w Betel 
oskarżył go iż się buntował przeciw le- 
ruzalem. 12. Zapowiedź mu czyni aby 
nie śmiał prorokować przeciw Betel. 
14. Odpowiedź Amosa na onę zapo- 
wiedź Amazyasza. 


1. Pan Bog oznaymił mi widzenie takie, 
Oto stwarzał szarańczę gdy naprzod piersza 
trawa odrastała, po pierwszych pokosiech traw 
Krolewskich. 

2. Agdy do szczątka pożarły trawy na zie- 
mi, tedym rzekł, O Panie Boże raczże być miło- 
ściw, I ktoż wzbudzi lakoba gdyż tak maluczki 
iest: 


CDawa znać iż przyidzie tak wielkie utra- 
pienie że nie zostanie żadny potomek coby im 
miał sprawić pogrzeb. 

D'Tymi słowy oznaymuie iż lud ku pokucie 
przyść niemiał. 

ETo iest, tey mocy a tey zwierzchnosci. 

FOd iednego końca ziemie waszey ku puł- 
nocy aż do drugiego ktory iest ku południo- 
wi. 


Kap. 8. 


3. Było tedy tego żal Panu, I rzekł Pan, Nie 
będzie. 

4. Potym mi to okazał Pan Bog, A oto Pan 
Bog pozywał na sąd przez ogień, a ogień pożarł 
przepaści wielkie, i wytrawił część pol. 

5.  Tedym ia rzekł, O Panie Boże, racz prze- 
stać proszę, I iako się ma podnieść lakob, gdyż 
tak maluczki iest: 

6. Tedy i w tym żal było Panu, I tegoć nie 
będzie, mowi Pan. 

7. Potym mi zasię ukazał, a oto Pan stał na 
murze zbudowanem pod sznur, maiąc w ręce 
prawidło. 

8. Tedy rzekł Pan ku mnie, Coż widzisz 
Amosie: A iam odpowiedział, Widzę prawi- 
dło, Tedy mi Pan powiedział, Oto ia położę * 
prawidło w pośrodku ludu moiego Izraelskie- 
go, a iuż go więcey miiać nie będę. 

Dr Będą popsowane kaplice Izaakowe, 
i mieysca święte w Izraelu popustoszeią, a po- 
wstanę przeciw domowi leroboamowemu 
z mieczem. 

10. Tedy Amazyasz kapłan w Betel posłał 
do Ieroboama Krola Izraelskiego, mowiąc, 
Amos sprzysiągł się przeciw tobie w pośrod 
domu Izraelskiego, tak iż więc ziemia wszyt- 
kich słow iego znieść nie może. 

11. Abowiem tak mowi Amos, Umrze 
przez miecz leroboam, a Izrael do szczątka bę- 
dzie wywiedzion do więzienia z ziemie swey. 

12. Tedy Amazyasz rzekł do Amosa, O wi- 
dzący idź iuż a uciekay do ziemie ludskiey, 
a tam pożyway chleba twego, i tam prorokuy. 

13. Ale iuż daley nie prorokuy w Betel, 
abowiem tu iest mieysce święte Krolewskie, 
i dom Krolewski. 

14. Odpowiedział tedy Amos, a rzekł do 


Amazyasza, A © wszakem ia nie iest prorokiem 


A'Tak iako prawidłem naprawuią to co się 
uchybi przy budowaniu żeby się ściana abo 
mur niechylił ani na tę ani na onę stronę, 
także grzechy maią być naprawione sprawie- 
dliwością, a tu opowieda Pan iż nie będzie 
używał żadnego miłosierdzia nad niemi dla 
krnąbrności ich: 

B'To iest ludu ktory poszedł z Izaaka. 

CTo iest, nie byłem prorokiem od młodo- 
ści moiey, anim się uczył u żadnego Proroka 
iako uczniowie ich ktore zową syny proroc- 
kiemi w 2.Krol.6:1. 
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ani synem prorockim, alem iest pastucha zbie- 
raiący figi leśne. 

15. A wszakoż mię Pan wziął idącego za by- 
dłem, a rzekł do mnie, Idź a prorokuy ludowi 
moiemu Izraelskiemu. 

16. Teraz tedy słuchay słowa Pańskiego: Ty 
powiedasz, Nie prorokuy daley przeciw ludo- 
wi Izraelskiemu, ani mowi przeciw domowi 
Izaak. 

17. Adla tegoż tak mowi Pan, Żona two- 
ia scudzołoży się w mieście, a synowie twoi 
i corki twoie polęgą od miecza. Nad to ziemia 
twoia będzie podzielona sznurem, a ty w ziemi 
= pomazaney umrzesz, A Izrael z ziemie swey 


wywiedzion będzie do więzienia. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Opowieda dokończenie Krolestwa 
Izraelskiego. 4. Fuka ty ktorzy kwoli ła- 
komstwu uciskaią ubostwo. 11. Grozi 
im głodem słowa Bożego. 14. Hańbi 
zobobony Izraelitow, ktorzy przysięga- 
li przez Bogi w Dan i Betel. 


1. Pan Bog okazał mnie widzenie to, a oto 
kosz pełen owocow letnich. 

2. Tedy rzekł, Coż ty widzisz Amos: A iam 
rzekł, Widzę kosz pełny owocow letnich: 
Rzekł tedy Pan ku mnie, Koniec przyszedł lu- 
du mego Izraelskiego, iuż go więcey miiać nie 
będę. 

3. Pieśni Kościelne obrocą się dnia onego 
w roskwilenie, mowi Pan Bog, i będzie mno- 
stwo trupow porzuconych z milczeniem na 
każdym mieyscu. 

4. Słuchaycież wy tego ktorzy pożyracie 
ubostwo, a pragniecie wygubić utrapione z zie- 
mie, mowiąc. 

5. Kiedy przeminie Miesiąc, będziemy 
przedawać pszenicę, a skoro przeydzie świę- 
to rosprzedamy zboże, a tedy będziemy mie- 
rzyć mnieyszem Efa, a podwyższemy Syklow, 
a zdradliwie sfałszuyemy wagę. 

6. Abychmy tak sobie przez śrebro ubo- 
gie zniewolili, i niedostateczne za parę botow, 
a iżbychmy im plewy przedawali. 

7. la Pan zaprzysiągłem przez wielmoż- 
ność lakobowę, iż na wieki nie zapomnię ich 
wszytkich spraw. 

8. Izali się dla tego nie wzruszy ziemia, 
i każdy co mieszka w niey, izali się nie zaża- 


D'To iest, w ziemi obcey. 


1052 


li: Oto wszytka wzbierze iako rzeka, a będzie 
rosproszona, i wyleie iako * rzeka Egiptska. 

9. Istanie się dnia onego, mowi Pan Bog, 
iż na moie roskazanie zaydzie słońce prawie 
w same Południe, a wzruszę ciemności nad 
ziemią śrzod białego dnia. 

10. Święta wasze uroczyste obrocę w smę- 
tek, a wszytki wasze pieśni obrocę w płacz, iob- 
lokę każde biodra w wor, a oberwę włosy na 
każdey głowie, a onę obrocę ku takiey żałobie 
iaka iest po iednorodnym synie, a skończenie 
iey będzie w dzień gorzkości. 

11. Oto dni przychodzą, mowi Pan Bog, 
gdy ia przepuszczę na ziemię głod, a nie głod 
chleba ani pragnienie wody, ale słuchania sło- 
wa Pańskiego. 

12. Ibędą się tułać od iednego morza aż do 
drugiego, od Pułnocy aż do Wschodu słońca 
krążyć będą szukaiąc słowa Pańskiego, a nie 
znaydą. 

13. Dnia onego panienki gładkie, i mło- 
dzieńcy od pragnienia znędznieią. 

14. Gi ktorzy przysięgaią przez E grzech Sa- 
mariey, mowiąc, Pan Bog twoy żywie, ktory 
iest w Dan, a żywie droga Bersabee, Ca przetoż 
oni upadną, a luż więcey nie powstaną. 


KAPITUŁA 9 
€ 1. Opowieda zburzenie Kościoła i po- 
bicie Zydow. 2. Ukazuie iż ręce Pań- 
skiey trudno uydź. 6. Wywyższa moż- 
ność Pańską od wielkości dziwnych 
spraw iego. 7. Wymietuie na oczy sy- 
nom Izraelskim ich niewdzięczność. 


1. Widziałem Pana stoiącego na A Ołtarzu, 
ktory tak mowił, Uderz w odrzwia aż zadrżą 
podwoie, i zsiekę ie w sztuki, ty co są głową 
wszytkich, ostatki ich pobiię mieczem, tak iż 
żaden z nich nie uciecze ani uydzie. 


A]ako Nil rzeka ziemie Egiptskiey zalewa ią 
wszytkę kiedy wzbierze tak utrapienia ktore 
puszczę ogarną wszytkę ziemię Izraelską. 

BPrzez cielca ktory iest w Betel. 

CObraca rzecz swą do onych ludzi kto- 
rzy mieszkali na granicy Pułnocney gdzie by- 
ło pokolenie Dan, a ci chodzili daleko Boga 
chwalić, to iest do Bersabee ktore leży na gra- 
nicy pod Południem. 

A'To iest, w Ieruzalem, a tu opowieda ska- 
żenie koscioła i krolestwa ludskiego. 


PROROCTWO AMOSOW'E. 


Kap. 9. 


2. Bo chociażby też się skryli do $ piekła, 
przedsię ie i z tamtąd weźmie ręka moia, a choć- 
by wstąpili do niebios, iednak ie z tamtąd star- 
gnę. 

3. Iesliżby się też skryli na wierzchu Kar- 
melu, ia ie wyszpieguię i wezmę ie z tamtąd, 
a choćby się schronili od oczu moich w głębo- 
kości morskie, z tamtąd roskażę wężowi iż ie 
ukąsi. 

4. A chociaż też wnidą do więzienia przed 
swymi nieprzyiacioły, tedy i tam roskażę mie- 
czowi aby ie wymordował, ! a obrocę na nie 
oczy moie ku złemu, a nie ku dobremu. 

5. Pan Bog zastępow gdy dotknie ziemie, 
tedy się rospłynie, a wszyscy co nad niey miesz- 
kaią zażalą się, ona wszytka zatopiona będzie 
iako powodź, a wyleie iako rzeka Egiptska. 

6. Onci iest ktory sprawuie na niebie stop- 
nie swoie, a ugruntował żywioły swe nad zie- 
mią: Onci iest ktory zgromadza wody morskie, 
a wylewa ie na ziemię, ktorego imię iest Pan. 

7. Wy synowie Izraelscy prawiescie mi się 
stali iako * Murzyni, mowił Pan, ? Izalim ia 
nie wywiodł Izraela z ziemie Egiptskiey, a Fili- 
styny z Kaftor, tak Syryany z Kiru: 

8. Oto oczy Pana Boga są nad krolestwem 
grzeszącym, i ia wygładzę ie z ziemie, a wsza- 
kosz nie wygładzę do szczątka domu Iakobo- 
wego. 

9. Otoia roskazuię, a rosproszę miedzy na- 
rody dom Izraelski iako pszenicę w przetaku, 
tak iż żadne * ziarnko nie upadnie na ziemię. 

10. Wszyscy grzesznicy z ludu moiego od 


BPrzez piekło rozumie iaskinie i doły głę- 
bokie dawaiąc znać iż ręki Pańskiey złośnik 
nie uydzie. 

CTIo iest, nie odmienicie nigdy żywota 
swego iako Murzin skory swei iako to przy- 
pomina i u Ieremiasza 13:23. a dla tegoż nie 
iesteście u mnie nad nie płatnieyszymi. 

DChlubili się z tego Izraelitowie iż ie był 
Pan wywiodł z Egiptu, a dla tegoż Pan oznay- 
muie im iż też Filistyny wybawiał od ich 
nieprzyiacioł i Syriyczyki z rąk Assyryanow, 
a Pan to dla tego mowi aby lud Izraelski nie 
rozumiał iż dla tego miał być u niego wdzięcz- 
nieyszym nad ine postronne narody. 


EDrudzy czytaią kamyk. 


"Psalm.139:8. 
fere.44:11. 


Kap. 9. 


miecza poginą, ktorzy mowią, Nic złego nie 
prziydzie na nas, ani nas dolęże. 

1. Dnia onego * wzbudzę Przybytek Da- 
widow ktory upada, a zamuruię rospadliny 
iego, i to co około niego obleciało naprawię, 
a pobuduię gi tak iaki był przed tym. 

12. Aby posiedli ostatek Idumeiey, i wszyt- 
ki ine narody, nad ktorymi wzywano imienia 
moiego: Mowi Pan ktory to wszytko sprawu- 
ie. 

13. Oto dni idą, mowi Pan, iż za iednym 
razem orać i żąć będą, a tegoż czasu siać i wi- 
no zbierać będą, * a popłynie z gor moszcz, 
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i wszytki pagorki opływać będą mlekiem. 

14. I przyprowadzę z więzienia lud moy 
Izraelski, a znaprawiaią miasta spustoszone, 
i będą tam w nich mieszkać, będą szczepić win- 
nice a będą z nich pić wino, sady szczepić będą 
i owocow ich pożywać będą. 

15. Szczepić ie potym będę w ziemi ich, 
a iuż nigdy więcey nie będą wykorzenieni z zie- 
mie swoiey, ktorąm im dał, mowi Pan Bog ich. 


*Dziey.15:16. 
ŚToel.15:18. 


KSIĘGA 31. 


Proroctwo Abdiasza Proroka 


Argument. 


€ Abdiasz czynił rzecz przeciw Edomowi za czasow Achaba Krola Izraelskiego, a chociaż nad 
wszytki ine iest nakrotszy, wszakoż wszytki przednieysze rzeczy o prawdziwey chwale Bożey 
krociuchną rzeczą zamyka, Aby Pan Bog był chwalon, a iżby w mimości był chwalon, to iest, 
aby blizny żadney krzywdy od drugiego nie miał: Nad to okazuie, iż tylko w samym Syonie 
iest zbawienie, to iest w Krystusie a w wiernym kościele iego. Wszakoż osobliwie Edomczy- 
kom zginienie opowieda, ukazuiąc przyczyny zginienia, a oznaymuiąc iż im nicz nieszczęścia 


ich przypadaiącego pomoc nie mogło. 


KAPITUŁA 1 

€ 1. Abdiasz posłan iest od Pana aby 
prorokował przeciw Idumeyczykom. 
3. Srodze winuie ich nadętość, i ufa- 
nie ktore pokładali w bogactwach swo- 
ich. 7. Gani prożną nadzieię i omyl- 
ne ich ufanie, ktore mieli w przyiacio- 
łoch swoich z ktorymi przymierze mie- 
li. 10. Ukazuie co za przyczyna miała 
być upadku i zginienia ich. 17. Proro- 
kuie o Krolestwie Krystusowym, o na- 
prawie Kościoła i o powołaniu poga- 
Now. 


1. Widzenie Abdyasza, Pan Bog tak mo- 
wi przeciwko Edom, R Słyszelichmy nowiny 
od Pana, a poseł wysłan iest miedzy narody, 
Powstańcie, a powstańmy przeciw B iemu ku 
bitwie. 

2. Oto maluczkim uczynię cię miedzy na- 
rody, a będziesz barzo wzgardzonem. 

3. Pycha serca twego zdradziła cię o ty kto- 
ry mieszkasz na miescach obronnych a skali- 
stych, w mieszkaniu twoim wysokiem, ktory 
w sercu swoim mowisz, I ktoż mię stargnie na 
ziemię: 

4. | Byśsię też wyniosł ku gorze iako orzeł, 
a choć byś gniazdo twe położył miedzy gwiaz- 


dami, tedy i z tamtąd cię stargnę, mowi Pan. 


A'To mowi w osobie Prorokow ktorzy byli 
świadomi tego co Pan umyślił czynić Idumey- 
czykom. 

B'To iest, Edom. 


lere.49:14. 
tTere.49:19. 


5 5 Gdyby złodzieie, abo łupieżcowie noc- 
ni do ciebie weszli, o iakobyś był złupion: A za- 
żby do woley się nie nakradli: Iesliby ci co wino 
zbieraią weszli do ciebie, izaliby ktorego grona 
nie zostawili: 

6. lakoż wyszpiegowali Fzau, a iako są wy- 
nalezione skryte skarby iego: 

7. Wszytcy ci co przymierze mieli z tobą, 
5 gonili cię aż do granic, a ci co z tobą w po- 
koiu byli zdradzili cię, i wzięli moc nad tobą, 
Ci ktorzy chleb twoy iedzą z tobą, zranią cię 
zdradnie, tak iż się ani obaczysz. 

8. * Izali dnia onego, mowi Pan, nie wy- 
tracę mądrego z Edom, a rostropność z głowy 
Eząu: 

9. A mocarze twoi o Teman ulękną się dla 
tego iż wszelki z gory Ezau wytracon będzie 
porażką. 

10. * Okryie cię zawstydzenie, a będziesz 
wyciętem na wieki, dla złości twey przeciw la- 
kobowi bratu twemu. 

11. Dania onego w ktoryś stał przeciw ie- 
mu gdy obcy wiedli w poimanie woysko iego, 
a cudzoziemcy wchodzili w brany iego, i mio- 
tali losy o domy Ierozolimskie, a tyś też tam 
był iako ieden z nich. 

12. Aleśiście nie miał lekce ważyć dnia one- 
go * utrapienia brata twego i dnia ktorego iest 


CDawa znać iż do szczątka będzie złupion. 

DDrudzy czytaią zapędzili cię aż do granic 
nieprzyiacielskich. 

EGdy Izraelczycy zagnani są do Babilonu. 


*Ezai.29:15. 
$1.Mo.27:42. 


Kap. 1. 


wywiedzion precz aniś się miał weselić nad sy- 
ny ludskimi w dzień zginienia ich, aniś miał 
ust twych na pychę udawać w dzień trapienia. 

13. Niemiałeś też wchodzić w brany ludu 
mego czasu nieszczęścia ich, aniś miał wzgar- 
dzać doległości ich, w dzień trapienia ich, Nie 
miałeś też ściągać ręki swey na maiętności ich, 
w dzień spustoszenia ich. 

14. I na rozstaniu drog zastanawiacieś się 
nie miał, abyś ony mordował ktorzy uchodzili 
z nich, i nie miałeś wydawać tych ktorzy pozo- 
stali z nich w dzień uciśnienia. 

15. Abowiem dzień Pański bliski iest na 
wszytki narody, a to coś ty inem czynił, toż się 
i tobie stanie, nagroda twa obroci się na głowę 
twoię. 

16. A iakoście wy ” pili na gorze świętey 
moiey, tak wszytcy narodowie będą pić usta- 
wicznie, Pić będą i pochłoną maiętność twą, 
a potym będą iakoby nie byli. 

17. A wszakoż na gorze Syon będzie © zba- 
wienie i poświęcenie, a dom ” Iakobow odzier- 
ży osiadłości swe. 

18. I stanie się dom Iakobow iako ogień, 
a dom Iozefow iako płomień, dom zasię Ezau 
iako Ścierń ktore oni popalą i wytrawią, tak 
iż żadne ostatki nie pozostaną w domu Ezau 


Stare Przymierze, Księga 31. 


1055 


abowiem to Pan mowił. 

19. Też ieszcze ku południowi posiędą go- 
rę Ezau, i pola Filistyńskie, posiędą i pola Efra- 
imowe, i pola Samariey, a Beniamin posiędzie 
Galaad. 

20. Także też i ci ktorzy poydą w poima- 
nie z tego woyska synow Izraelskich, ktorzy są 
miedzy ! Chananeyczyki, aż do J Sarefat, i ci 
ktorzy będą wygnani z leruzalem, ktorzy będą 


w X Sefarat, posiędą miasta od południa. 


FPo zagnaniu ludu mego do więzienia wy- 
ście się uradowali z nieszczęscia iego i z pobo- 
rzenia świętego Przybytku mego, ale też czasu 
swego ludzie się radować będą z waszego zgi- 
nienia ktore wiecznem będzie. 

46 się o zbawieniu rozumie ktore nam 
Krystus Pan sprawił. 

HTu oznaymuie sposob krolestwa Krystu- 
sowego. 

TTo iest, Niemcy wedle wykładu Zydow- 
skich Doktorow. 

JTo iest, Francyiey. 

KTo iest, Hiszpaniiey. 

21. A wybawicielowie też wnidą na gorę 
Syon, aby sąd osadzili o gorze Ezau, i będzie 


krolestwo samego Pana. 


KSIĘGA 32. 


Proroctwo lonasza proroka 


Argument. 


€ Prorok ten Ionasz był figurą Krystusa umieraiącego i z martwych wstaiącego, o czym sam 
Pan dawa świadectwo u Mat. we 12. u.39. Ten nam zostawił historią nadobnie wypisaną, 
w ktorey nam wymalował przyrodzenie Boże iako on iest mocny, dobry, i sprawiedliwy, a iż 
iest Bogiem i poganow, iako też prożne rady ludzkie przeciw Panu postanowione, przytem 
okazuie iaka iest prawdziwa pokuta, iaka iest krewkość człowieczeńska, a iako nadęte ciało i w 
ludzioch świętych chce w sobie swoie zdanie całe zostawić, chociaż to iest z wielką niektorych 
szkodą i ubliżeniem, Ten żył za Iorama Krola Izraelskiego, będąc prorokiem i Apostołem do 
poganow, chociaż był i kaznodzieią ludowi swemu, o czym napisano we 2.Krol. 14.kap. u.25. 


KAPITUŁA 1 

€ 1. Ionasz będąc posłany aby proro- 
kował przeciw Niniwitom, ucieka da- 
leko od Pana. 3. Przyszedł do Ioppen 
i wsiadł w okręt aby uciekł. 4. Powstała 
wielka nawałność na morzu, dla niepo- 
słuszeństwa lonaszowego. 7. Zeglarze 
miecą losy aby obaczyli kto iest przy- 
czyną nawałności, ktory padł na Io- 
nasza. 9. Oznaymuie im narod swoy, 
i grzech swoy wyznawa. 12. Radzi że- 
glarzom aby go wyrzucili w morze ku 
usmierzeniu nawałności. 14. Zeglarze 
wołaią do Pana. 15. Wyrzucili Ionasza 
do morza, a uciszyło się morze. 

1. Słowo Pańskie tak było podane lonaszo- 
wi synowi * Amitaiego. 

2. Powstań a idź do Niniwe miasta wiel- 
kiego, a wołay przeciw iemu, abowiem złość 
ich przyszła aż ku mnie. 

3. Ale Ionasz powstał aby uciekł do Tarsis 
od obliczności Pańskiey, i wstąpił do loppen, 
a tamże znalasł okręt ktory miał iść do Tarsys, 
a zapłaciwszy wsiadł weń, aby iechał z nimi do 
Tarsys od oblicza Pańskiego. 

4.  AlePan pobudził na morzu wiatr wielki, 
i wzruszyło się morze nawałnością wielką, tak 
barzo iż się zdało iakoby się okręt rozbić miał. 

5. Zlękli się tedy marinarze, a wołali każdy 
do boga swego, a wymiotali statki swe ktore 
mieli w okręcie do morza aby lżeyszy był, Ale 
lonasz wszedł był na doł ku iedney stronie 
okrętu, a tam był zasnął cięszkim snem ocią- 
żony. 


ATen był z pokolenia Zabulon. 


6. Potym sprawca okrętu przyszedł do nie- 
go, mowiąc mu, Czemuż wżdy ty tak śpisz: 
wstań a wołay też do Boga twego, owa snadź 
będzie nam miłościw, iżbychmy nie poginęli. 

7. Tedy każdy rzekł ku towarzyszowi swe- 
mu, Zeydźmy się a miecmy losy, owa się do- 
wiemy dla kogo takowe nieszczęście przypada 
na nas: Miotali tedy losy, a los padł na Ionasza. 

8. Rzekli tedy do niego, Powiedz nam 
przecz to nieszczęście przyszło na nas: coś za 
rzemieśnik: z ktoreieś ziemie: ktoregoś naro- 
du: 

9. A on im odpowiedział, estem Hebrey- 
czyk, a boię się Pana Boga niebieskiego, ktory 
stworzył morze i ziemię. 

10. Tedy mężowie oni wielkim strachem 
zatrwożeni byli, i rzekli k niemu, Czemużeś to 
uczynił: Abowiem wnet poznali mężowie oni 
iż uciekał od oblicza Pańskiego, gdyż im to był 
oznaymił. 

1. Rzekli potym k niemu, Coż z tobą czy- 
nić mamy iżby się morze dla nas uspokoiło: 
Abowiem się tym więcey burzyło i srożyło mo- 
rze. 

12. Aonim rzekł, Weźmicie mię, a wrzuć- 
cie w morze, bo tak morze uspokoi się wam, 
gdyż ia wiem iż dla mnie nawałności ty wzbu- 
rzyły się na was. 

13. Ale oni mężnie pracowali wiosły aby 
mogli okręt przypędzić ku brzegu, a wszakoż 
nie mogli, bo morze tym sroższey się burzyło 
nad nimi. 

14. Wołali tedy do Pana mowiąc, Panie 


Kap. 3. 


prosimy abychmy nie poginęli dla dusze mę- 
ża oto tego, ani wkładay na nas krwie niewin- 
ney, abowiem o Panie czynisz coć się podoba. 

15. Tedy wzięli Ionasza a wrzucili go w mo- 
rze, i natychmiast się morze uciszyło od zabu- 
rzenia swego. 

16. © Bali się tedy Pana oni mężowie stra- 
chem wielkim, i ofiarowali ofiarę Panu, i uczy- 


nili sluby. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Ionasza ziadł wieloryb. 2. W żywo- 
cie wielorybowem modli się ku Panu. 
3. Modlitwa lonaszowa. 11. Ionasz wy- 
szedł z żywota wielorybowego. 


1. A wszakoż Pan przygotował był rybę 
wielką ktora połknęła Ionasza a tam w ży- 
wocie oney ryby był przez trzy dni i przez trzy 
nocy. 

2. I modlił się Ionasz ku Panu Bogu swe- 
mu z żywota ryby oney. 

3. A mowił, ' Wołałem z utrapienia mego 
ku Panu, a wysłuchał mię, wołałem z żywota 
przepaści, a usłyszałeś głos moy. 

4. Wrzuciłeś mię w głębokości w samy po- 
środek morza, i ogarnęły mię rzeki, potopy, 
i wszytki nawałności twoie przeszły nade mną. 

5. Alem ia mowił, Odrzuconem od oblicz- 
ności oczu twoich, a wszakoż ieszcze oglądam 
kościoł twoy święty. 

6. * Ogarnęły mię wody aż ku * duszy mo- 
iey, przepaść pożarła mię, i rogoziem obwinio- 
na iest głowa moia. 

7. Wstąpiłem aż w niskości gor, ziemia się 
o mnie zawarła zaworami swemi aż na * wie- 
ki, a iednakeś ty podniosł z dołu duszę moię, 
o moy Panie Boże. 

8. Gdy ustawała we mnie dusza moia, 
wspomniałem na Pana, a weszła aż do ciebie 
modlitwa moia, do kościoła świętego twego. 


BTO iest, ieslibysmy byli przyczyną śmierci 
iego. 

CTo iest, będąc nauczeni od Ionasza i wi- 
dząc on cud. 

AT iest, aż do śmierci. 

BIakoby rzekł, zda mi się iż żadną miarą 
z tąd uydź nie mogę. 

"Mat.12:40. i 16:4. Luk.11:30. 1.Kor.15:4. 


*Psal.119:1. 
tPsalm.69:1. 
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9. © Ktorzy się bawią prożnościami kłam- 
liwemi, miłosierdzie swe opuszczaią. 

10. Ale ia ofiarować tobie będę, a uczynię 
dosyć temu com zaslubił tobie, gdyż od Pana 
iest zbawienie. 

11. A przetoż roskazał Pan rybie oney, iwy- 
rzuciła Ionasza na ziemię. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Powtore Ionasz posłan do Niniwe. 
3. Wielkość Niniwe miasta. 5. Niniwi- 
towie uwierzyli Panu, i uznali się na ka- 
zanie Ionaszowe. 6. Krol Niniwe czyni 
pokutę, i dał wywołać post. 10. Pan się 


zmiłował dla pokuty ludu onego. 


1. Potym po wtore podane iest słowo Pań- 
skie Ionaszowi tym sposobem. 

2. Powstań a idź do Niniwe miasta onego 
wielkiego, a opowieday w nim to co ia roska- 
zuię tobie. 

3. Wstał tedy lonasz, i szedł do Niniwe we- 
dług słowa Pańskiego, A Niniwe było miasto 
barzo wielkie, na trzy dni chodu. 

4. Tedy lonasz chodząc w miescie dzień 
ieden, wołał głosem mowiąc, leszcze czterdzie- 
ści dni są do tego, gdy Niniwe podwrocone 
będzie. 

54.1 uwierzyli mężowie Niniwitscy Bogu, 
a wywołano post, i oblekli się w wory, począw- 
szy od wielkich aż do namnieyszych. 

6. Ktora rzecz przyszła potym aż do Krola 
samego Niniwitskiego, tedy powstał z stolice 
swoiey, i złożył z siebie odzienie swoie, aoblokł 
się w wor i siedział w popiele. 

7. I roskazał to wywołać i opowiedzieć 
w Niniwe z dekretu Krolewskiego i rad iego 
tymi słowy, Ludzie i * bydlęta, woły i owce, 
niechay nic nie ukuszaią, a niech nie będą kar- 
mione i napawane. 

8. A tak ludzie iako i bydło, niech przy- 
kryią wormi, a niech głośno krzyczą ku Panu, 
Każdy też niechay się odwroci od swey złey 


CKtorzy bałwanom służą, to iest ci żegla- 
rze obaczywszy twoię sprawę opuścili nabo- 
żeństwo i chuć ktorą mieli ku bogom swoim. 

ABydlęta ktore są stworzone dla pożytku 
człowieczego nie zgrzeszyły, a przed się muszą 
czuć srogości sądu Bożego dla człowieka, iako 
w potopie za Noego to się iawnie okazało. 


'Mat.12:41. Luk.11:32. 
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drogi, i od nieprawości ktora iest w ręku ich. 

9. T Abowiem i ktoż to wie, iesli się Bog 
nie nawroci, a nie rozżałuie się, i odwroci się 
od popędliwości gniewu swego, iż wżdy nie 
zginiemy: 

10. Potym obaczył Bog B sprawy ich, iż się 
oni nawrocili od swey złey drogi, i użalił się 
Bog nad nieszczęściem ktore był obiecał puścić 
na nie, a wszakoż nie puścił. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Pan winuie Ionasza iż się gniewał 
dla proroctwa swego ktore się nie wy- 
pełniło nad Niniwity. 6. Pan mu dał 
przykład przez baniowy list, że gniew 
iego był niesprawiedliwy. 


1. Tarzecz nie podobała się Ionaszowi, i ba- 
rzo mu była nie miła, * tak iż się rozgniewał. 

2. Tedy się modlił Panu i mowił, Proszę 
Panie, izali to nie iest ono słowo ktorem ia po- 
wiedał będąc ieszcze w ziemi swey, i dla tegom 
ia uprzedził uciec do Tarsys  gdyżem wiedział 
iżeś ty iest Bog łaskawy i miłosierny, długo cir- 
pliwy, i wielkiego miłosierdzia, a litościwy nad 
karaniem: 

3. Atak iuż teraz o Panie, $ odeymi żywot 
moy ode mnie, abowiem milsza mi śmierć niż 
zdrowie. 

4. Ale Pan rzekł kniemu, Izaż się słusznie 
gniewasz: 

5. Tedy wyszedł lonasz z miasta, a szedł 
nad nim, od wschodu słońca, i tam uczynił 
budkę, a usiadł pod cieniem w niey, ażby był 
uyźrał co się z miastem onem dziać miało. 

6. I zgotował Pan Bog banię ktora urosła 
nad Ionaszem, i była zasłoną nad głową iego, 


PROROCTWO IONASZOWO. 


Kap. 4. 


broniąc go od © niewczasu, tedy się radował 
Ionasz weselem wielkim z oney banie. 


BPokutę ich ktora z wiary pochodziła. 

APrzyczyna gniewu tego nie była ta iż ten 
lud pokutę uczynił, ale rozumiał iż to miało 
przyść ku zatraceniu ludu Izraelskiego ktory 
został w swych grzechach i lekce sobie ważył 
Proroki Pańskie. 

BWolę abyś mi zdrowie odiął niż bych ia 
miał patrzyć na upadek i zginienie ludu Izra- 
elskiego. 


CTo iest, od upalenia słonecznego. 


Ieremi.18:11. Ioel.2:14. 
"Psal.85:5. Ioel.2:13. 

7. Potym Pan przepuścił robaka barzo ra- 
no nazaiutrz, ktory podgryzł banię iż uschła. 

8. Gdy tedy słońce wzeszło, pobudził Pan 
wiatr gwałtowny od wschodu słońca, i uderzy- 
ło słońce na głowę lonaszowę, tak iż prawie 
omdlewał, a przetoż życzył sobie śmierci mo- 
wiąc, Zaiste milsza mi iest śmierć niż zdrowie. 

9. Ale Pan rzekł do lonasza, Izali się słusz- 
nie gniewasz o banię: Ktory odpowiedział, 
Słusznie się gniewam, gdyż i śmierci żądam. 

10. Tedy rzekł Pan, Lituiesz banię o kto- 
reieś pracey nie miał, ani za twoim staraniem 
rosła, ktora iedney nocy urosszy, iedneyże no- 
cy zginęła. 

M. Aiaiakoż się rozlitować nie mam nad 
Niniwen miastem onem wielkim, w ktorym 
są więcey ludzi niż sto i dwadzieścia tysięcy, 
ktorzy nie umieią rozeznać miedzy prawicą 
i lewicą swoią, i zwierząt wiele: 


KSIĘGA 33. 


Proroctwo Micheasza Proroka 


€ Micheasz zda się być nasladowcą Ezaiaszowym a prawie żył za tego czasu, i za panowa- 
nia onegoż to świętego Krola Ezechiasza, czyniąc rzecz swą do dwoyga pokolenia ofobliwie, 
a potym ią obraca przeciw dziesięciorgu, Grozi im zginieniem dla grzechow, namawiaiąc ie 
ku pokucie, Fuka na fałeszne proroki, prorokuie o naprawie przez Krystusa, o Krolestwie ie- 
go,i powołaniu poganow, opowiedaiąc iasnie iż wierzącym przez samego Krystusa zbawienie 
przychodzi, okazuiąc przy tym iż prawdziwa pobożność, iest prawdziwą chwałą Bożą. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Prorok ukazuie czas za ktore- 
go sprawował urząd proroctwa swe- 
go. 2. Grozi krolestwam Izraelskiemu 
i ludskiemu. 3. Ukazuie co była za 
przyczyna tych pogrozek. 6. Opowie- 
da poborzenie Samaryey. 9. Proroku- 
ie o skażeniu kościoła ludskiego przez 


Sennacheryba. 


1. Słowo Pańskie ktore było dane do Mi- 
cheasza Morastydskiego, za czasow Ioatana, 
Achasa i Ezechiasza krolow ludskich, ktore wi- 
dział nad Samaryą i nad leruzalem. 

2. / Słuchayciesz wy wszytcy narodowie, 
a ty ziemio poymuy to, i to wszytko co na 
niey iest, a Pan Bog sam niechay przeciw wam 
świadkiem będzie, Pan zświętego kościoła swe- 

o. 
? 3. ! Abowiem oto Pan wynidzie z miesca 
swoiego, a zstąpi i A podepce wszytki wysokie 
mieysca na ziemi. 

4. IB rospłyną się gory pod nim, a doliny 
popadaią się, a rostopnieią iako wosk przed 
ogniem, a iako wody ktore z gor spadaią. 

5. Ato się wszytko przyda dla przewrotno- 
ści Iakoba, a dla grzechow domu Izraelskiego: 
Ale ktoż był przyczyną przewrotności lako- 
ba: Izali nie Samarya: I ktoż był przyczyną bu- 
dowania kaplic wysokich w ludzie: Izali nie 
Ieruzalem: 

6. A przetoż Samaryą obrocę w kupę ru- 
mu ktory leży na polu, i w mieysce gdzie będą 


A'To iest, spodwraca ludzi harde i wynio- 
słey mysli. 

BIakoby rzekł, żaden nie uydzie rąk iego 
tak wielki iako i mały. 


"W 5.Mo.32:1. Ezai.5:2. 
TEzai.16:21. 


sadzić winnice, a rosproszę po dolinach kamie- 
nie iey, a odkryię grunty iey. 

7. Wszytki iey obrazy ryte będą pokruszo- 
ne, a wszytki iey ofiary będą popalone ogniem, 
i wszytki iey bałwany dam w spustoszenie, 
abowiem ony za naiem * nierządnice są wszyt- 
ki sprawione, i zasię się w D naiem nierządnice 
obrocą. 

8. F A dla tego będę narzekać i roskwilę 
się, będę chodził odarty i obnażony, a uczynię 
lament iako * smok, a roskwilę się iako młode 
strusięta. 

9. Abowiem są nie uleczone rany iego, bo 
nieprzyiaciel przyszedł aż do ludy, a oparł się 
aż o branę ludu moiego w leruzalem. 

10. Nie opowiedaycież tego w * Gad, ani 
płaczcie, ale się ! walaycie w prochu dla domu 
Arfa. 

11. O mieszczko ! Safir, idź też obnażona 
pohańbieniem, mieszczka Saanan nie wyszła 
pomagać płaczu Bet Harsel, a nieprzyiaciel we- 
zmie od was nagrodę omieszkania swego. 


CTo się rozumie o bałwaniech i o ofiarach 
ktore im czynią. 

D'To iest, w pohańbienie i w upadek. 

EProrok przepatruiąc przyszły upadek, 
oznaymuie co z tąd ma za bolesć. 

FSmokowie i Strusowie maią głos lamen- 
tliwy. 

SIakoby chciał rzec, nie oznaymuicie tego 
w mieściech nieprzyiacielskich, by się snadź 
nie radowali z nieszczęścia waszego. 

H'To iest, na znak żałości, a Afra też iest 
miasto w pokoleniu Beniaminowym ktore 
iest krolestwo ludskie. 

IObraca rzecz swą do miast niektorych 
ludskich oznaymuiąc iż chwała ich przyidzie 
w pohańbienie. 
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12. Gdyż mieszczka Marot żałowała iż stra- 
ciła szczęście swe, abowiem zstąpiło nieszczę- 
ście od Pana aż do brany Ierozolimskiey. 

13. J Zaprzęż konie barzo prędkie do wozu 
o mieszczko Lachis, © ktoraś była początkiem 
grzechu corki Syońskiey, gdyż w tobie nalezio- 
ne są przewrotności Izraelskie. 

14. A przetoż będziesz dawała upominki * 
Moresetowi ktory iest w Gadadom, M Achsyb 
oszuka Krole Izraelskie. 

15. Przywiodę też ieszcze do ciebie N dzie- 
dzica, o mieszczko Maresa, a * chwała Izrael- 
ska prziydzie aż do Odollam. 

16. Oberwi sama na siebie włosy, a ogol 
warkocz dla roskosznych synow twych, roz- 
szerz łysinę twoię iako orlica, abowiem więź- 
niowie twoi wywiedzieni są z pośrzod ciebie. 


KAPITUŁA 2 

€ i. Prorokuie przeciw tym ktorzy 
przez zdradę, a chytrymi wynalaski do- 
bra bliźniego wydzieraią. 4. Opowieda 
straszne poborzenie Krolestwa Izrael- 
skiego. 6. Fuka przełożone i sprawce iż 
zakazowali Prorokom gromić grzechu 
ludu onego. 7. Sztrofuie gwałty kto- 
rych używali nad ubostwem. 11. Gani 
ty ktorzy chcą mieć kaznodzieie po my- 
sli swoiey. 12. Prorokuie o Krolestwie 
Krystusowym i o Kościele iego. 


1. Biada wymyslaiącym złości, i wynaydu- 
iącym nieprawość w łożnicach swoich, a gdy 
oświtnie rano, skutkiem tego poprawuią, abo- 
wiem iest w ręku ich moc ku uciskaniu. 

2. Tesli pragnęli pol, wnet ich nałapali, a ie- 
sli domow, tedy ich dostali, czynili krzywdę 


mężowi i domowi iego, tak samemu iako i dzie- 


JTo iest, gotuy się uciekać. 

KBałwochwalstwo poczęło się w Lachis 
tym miescie ludskim, a z tamtąd przyszło aż 
do Ieruzalem. 

LTo iest, Filistynom aby cię bronili od As- 
syryanow. 

M'To iest, Baszty miasta Achsyb ktore iest 
w krolestwie ludskim nie bronią się nieprzy- 
iaciołom choć w nich ufali: 

N'To iest, nieprzyiaciela twego ktory cię po- 
siędzie, a Maresa iest miasto ludskie gdzie się 
Micheasz narodził. 

OSmiechem tak nazywa Krola Syryiskiego, 
a Odollam iest miasto ludskie. 


PROROCTWO MICHEASZOW E. 


Kap. 2. 


dzictwu iego. 

3. Adla tego Pan tak mowi, Oto ia umysli- 
łem wszytko złe przeciw narodowi temu, od 
ktorego i wy szyie swey nie umkniecie, a nie 
poydziecie wynosząc A prosto szyie swey, prze- 
to iż przyszedł czas zły. 

4. Czasu onego weydzie to o was w przy- 
powieść, a będą nad wami narzekać z lamen- 
tem wielkiem, mowiąc, My prawie z gruntu 
iestechmy poborzeni, a część ludu moiego L 
odmienił Pan: O iakoż iest odięto ode mnie to 
czegom się nadziewał, aby mi było wrocono, 
gdyż pola nasze przyszły w dział nieprzyiacie- 
lowi: 

5. Adlatego © nie będziesz miał tego ktory 
by rzucił sznur ku pomiarowi twemu w zgro- 
madzeniu Pańskim. 

6. V Nie mowcie, a przedsię mowić będą, 
a zasię nie będą im prorokować, * by ich nie 
potkała sromota. 

7. Ty ktory się mianuiesz domem lakobo- 
wem, izalić iest utracon Duch Pański: abo * 
izali takowe są sprawy iego: Izali słowa moie 
nie są * dobre tym ktorzy chodzą prosto: 

8. A ten co przed tym był ludem moim, 
powstał iako nieprzyiaciel onego ktory chodził 
bespiecznie złupiliście z płaszcza i z odzienia, 
iakoby onego ktory idzie z woyny. 

9. TWyrzuciliście żony ubogiego ludu mo- 
iego z domow ich roskosznych, a od dziatek 


H 


ADawa znać iż będą ociążeni nieszczęsciem 
pod ktorym się skurczą. 

BDał nieprzyiacielowi dziedzictwo moie. 

CTy słowa są tych ktorzy Proroka nie 
przyimowali życząc mu aby nie miał cząstki 
w zgromadzeniu Pańskim. 

DOpowieda im Prorok śmiechem iakoby 
rzekł, i mniemacież wy że nieszczęście nie 
prziydzie na was choćby wam nie prorokowa- 
no: 

EDrudzy czytaią abowien nie podka ich 
sromota to iest nieszczęscie, ktore słowa mo- 
wi Prorok szydząc z ich beśpieczeństwa. 

FTo iest, Izalim iest przyczyną utrapienia 
waszego a nie wasze grzechy: 

SIakoby rzekł, zaliia nie opowiedam szczę- 
ścia temu ktory pobożnie żywie: 

HSztrofuie łotrostwa i gwałty łakomcow. 

TRozrywaliście małżeństwo ktore iest 
wieczną uczciwością przede mną. 


Kap. 4. 


ich wydarliście ochędogę moię wieczną. 

10. Powstańcież tedy a odeydźcie, abo- 
wiem ieszczeć nie tu będzie odpoczynienie, 
gdyż iest niej czysta: Ona was popsuie, a iście 
wielkiem zepsowaniem. 

11. Iesliżby był ktory co by chodził wedle 
ducha prożności, a kłamstwo by powiedał, 
mowiąc, Będęć prorokował o wielkiey obfi- 
tości wina i Sekar, on będzie prorokiem ludu 
tego. 

12. Zgromadzę cię pewnie wszytkiego o la- 
kobie, a bez wątpienia zbiorę ostatki Izraelo- 
we, a składę was społu iako bydło Bozra, a iako 
trzodę w pośrzod obory swoiey, i będzie huk 
w mieściech przed wielkością ludu. 

13. Wynidzie przed nimi skaźca, złamią 
i przeydą przez branę, i wynidą ią, a Krolich 
uprzedzać ie będzie, £ A przed tym Pan był 
głową ich. 


KAPITUŁA 3 

€ 1. Gani okrucieństwo i gwałty Ksią- 
żąt nad ludem. 5. Prorokuie przeciw 
fałesznym prorokom. 8. Ukazuie sam 
w sobie przykład iaki ma być urząd 
prawdziwych Prorokow. 9. Powtore 
powstawa a woła na złości lakoba i lu- 
dy. 11. Sztrofuie łakomstwo prorokow, 
kapłanow i przełożonych. 12. Opowie- 
da zburzenie Ieruzalem i Kościoła. 


1. Rzekłem ia tedy, Słuchaycie teraz wy 
Książęta lakobowe, i wy wodzowie domu Izra- 
elskiego, Izali nie na was przysłuszy wiedzieć 
sąd: 

2. Ale onić są ktorzy maią w nienawiści 
to co iest dobrego, a miłuią to co iest złego, 
ktorzy drą skorę z inych, a ciało ich od kości 
ich. 

3. A Żarli ciała ludu moiego, a skorę ich 
odzierali z nich, i pokruszyli kości ich, porąba- 
li ie na sztuki iako do kotła, a składli ie iako 
mięso do garnea. 

4. A gdy do Pana zawołaią nie wysłucha 
ich, ale oblicze swe zakryie od nich czasu one- 


JTo iest, ziemia ktora miała być waszym 
odpoczynieniem tedy iest splugawiona grze- 
chem waszym. 

Klakoby rzec chciał, a teraz ie Pan opuścił. 

AW tych słowiech okazuie nieznośne łu- 
piestwa książąt i okrucieństwa ktorego uży- 
wali nad ludem. 


Stare Przymierze, Księga 33. 
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go, tak iako to sobie zasłużyli swemi sprawami 
złemi. 

5. Pan Bog tak mowi o prorokach ktorzy 
zwodzą lud moy, 3 ktorzy kąsaiąc zębami swe- 
mi pokoy opowiedaią, a gdy kto im czego w gę- 
bę nie wetka, opowiedaią woynę. 

6. A dla tego będzie wam noc z tego wi- 
dzenia, a ciemności nad wami zostaną prze tę 
wieszczbę: Zaydzie słońce nad samymi proro- 
ki, a zaćmi się dzień nad nimi. 

7. © Widzący wstydem zasromani będą, 
a prorocy będą pohańbieni, i wszyscy zakry- 
ią twarzy swe, gdyż odpowiedź Boża nie iest 
w uściech ich. 

8. Ale ia napełnionem iest mocą Ducha 
Pańskiego, sądem i mocą abych opowiedał Ia- 
kobowi przewrotności iego, a Izraelowi grzech 
iego. 

9. Słuchaycież tego proszę was wy przed- 
nieyszy domu Iakobowego, i wodzowie do- 
mu Izraelskiego, ktorzy się brzydzicie sądem, 
a wszytkę sprawiedliwość wywracacie. 

10. Ktorzy buduiecie Syon krwią, a leruza- 
lem złością. 

11. Książęta iego za dary sądzą, a kapłani 
iego za pieniądze uczą, i prorocy iego za myto 
prorokuią, a przedsię się na Pana spuszczaią, 
mowiąc, Izali nie iest Pan w pośrzod nas: Nie 
prziydzieć na nas nic złego. 

12. * A przetoż Syon dla was będzie poora- 
na iako rola, a Ieruzalem stanie się iako kupa 
kamienia, gora też kościelna będzie iako pa- 
gorki w lesiech. 


KAPITUŁA 4 

€ 1. Prorokuie o duchownym Krole- 
stwie Pana Krystusowym i o pokoiu 
kościoła iego. 8. Cieszy Krolestwo lud- 
skie, zapewne powiedaiąc przyście Kry- 
stusowe. 10. Napomina ie z przyszłe- 
go utrapienia ktore prziydź miało przez 
Babilończyki. 12. Cieszy ie obiecuiąc 
mu wybawienie i zwycięstwo przeciw 
wszytkim nieprzyiaciołom iego. 


BTO iest, gdy maią wszytkiego dostatek te- 
dy pokoy opowiedaią. 


CTo iest, fałszywi prorocy. 


"Ezech.22:27. Sof.3:3. 
Iere.26:18. 


1062 


1. A przy skończeniu dni gora domu Pań- 
skiego * przygotowana będzie na wierzchu 
gor, a będzie wyższa nad pagorki, i zbieżą się 
do niey narodowie. 

2. Poydą wiele narodow mowiąc, Podźmy 
a wstąpmy na gorę Pańską, i do domu Boga 
Iakobowego, ktory nas nauczy drog swych, 
i będziemy chodzić ścieszkami iego: abowiem 
zakon wynidzie z Syonu, a słowo Pańskie z le- 
ruzalemu. 

3. Uczyni sąd miedzy wielem narodow, 
i potłumi narody mocne aż na dalą, tak iż mie- 
cze swe rozkuią na lemiesze, a oszczepy swe na 
sierpy, Nie podniesie narod przeciw narodowi 
miecza swego, ani się będą uczyć walki. 

4. Ale każdy siedzieć będzie pod winnicą 
swoią i pod figą swoią, a żaden ich straszyć nie 
będzie, abowiem usta Pana zastępow mowiły 
to. 

5. Wszyscy narodowie chodzić będą, każdy 
w imię boga swego, ale my chodzić będziem 
w imię Pana Boga naszego na wieki i daley. 

6. Dnia onego, mowił Pan, zgromadzę 
chromą, i wyrzuconą zbiorę, i onę ktorąm 
utrapił. 

7. A” dam * chromey potomstwa wiele, 
a odrzuconey daleko narod mocny, * A sam 
Pan krolować nad nimi będzie na gorze Syon, 
od tego czasu aż na wieki. 

8. $ A ktobie © wieżo trzody, ktoraś iest 
mocą Syońskiey corki, poydzie a prziydzie ono 
opanowanie pierwsze twoie, krolestwo corki 
Ierozolimskiey. 

9. Czemuż teraz tak barzo wołasz: izali 
Krola w tobie niemasz: izali rayca twoy zginął, 
że cię oto ogarnęła boleść iako rodzącey: 

10. Boley a stękay corko Syońska iako ro- 


A'To iest, utwierdzona, a ty słowa są też 
u Ezaiasza kap.2:2. a to iest proroctwo o kro- 
lestwie Krystusowym. 

BRozumie lud poimany, a pod figurą iego 
rozumie koscioł ktory iest pod iarzmem grze- 
chu, a obiecuie mu wybawienie. 

CTo iest, wieża Dawidowa, przez ktorą ro- 
zumie się leruzalem gdzie owieczki Pańskie 
zgromadzały się ku służbie Bożey. 


"Eza.2:2. 
Sof.3:19. 
*Dan.7:14. 
ŚLuk.1:33. 


PROROCTWO MICHEASZOW E. 


Kap. 5. 


dząca: abowiem teraz oto wynidziesz z miasta, 
a na polu mieszkać będziesz, i zaydziesz aż do 
Babilonu: Tam będziesz wybawiona: i tam cię 
odkupi Pan z rąk nieprzyiacioł twoich. 

M. Ateraz wiele narodow zebrali się prze- 
ciw tobie, ktorzy mowią, Oszpecona iest, 
a oko nasze uyźrzy pomstę nad Syonem. 

12. A wszakoż oni nie poznali mysli Pań- 
skich, ani zrozumieli ? rady iego: bowiem ie 
zgromadził iako snopie na boisko. 

13. Powstań a młoć corko Syońska, abo- 
wiem rog twoy uczynię £ żelazny, a kopyta two- 
ie miedziane, i potłoczysz wiele narodow, a ia 
Pan poświęcę sobie ich maiętności, a bogactwa 
ich mnie Panu wszytkiey ziemie. 


KAPITUŁA 5 

€ i. Opowieda oblężenie Ieruzalem 
przez Babilończyki. 2. Prorokuie 
o przyściu i narodzeniu Krystusowym, 
i o krolestwie iego. 5. Opowieda 
zwycięstwo wiernym _ przeciwko 
przesladowcom kościoła. 7. Ukazuie 
w iakiey wadze mieli być wierni 
miedzy nieprzyiacioły swemi pod kro- 
lestwem Krystusowym. 10. Prorokuie 
o skażeniu leruzalem, dla wzgardzenia 
Prorokow, i słowa Pańskiego. 


1. Teraz ty walecznico zbierz się, abowiem 
oblężeniem obtoczą cię, a będą bić laską w cze- 
luść sędziego Izraelskiego. 

2.  Aty? Betlehem Efrata, acześ maluczka 
miedzy tysiącmi luda: a wszakoż z ciebie mi 
wynidzie ten ktory będzie panem w Izraelu, 
A wyście iego od B początku, i od dni wiecz- 
nych. 

3. Adla tego, poda ie w utrapienie aż do 
czasu takiego iako gdy rodząca rodzi, a ostatek 
braciey iey nawrocą się z syny Izraelskiemi. 

4. Stanie a paść ie będzie w mocy Pańskiey, 
w wielmożności imienia Pana Boga swego, i bę- 
dą bezpiecznie mieszkać: abowiem w rychle 
możnie się rozszerzy, aż do granic ziemie. 


D'To iest, iż Pan chciał karać lud swoy iako 
ociec syna karze. 

EUczynię cię nie zwyciężonym przeciw 
nieprzyiaciołom twoim. 

AByło też drugie Betlehem w pokoleniu 
Zabulon. 

BPrzed stworzeniem świata. 


"Mat.2:6. loan.7:42. 


Kap. 6. 


5. A on będzie pokoiem, chociażby też Ę 
Assyryanin wtargnął w ziemię naszę, a pode- 
ptałby pałace nasze, Pobudzimy przeciw nie- 
mu ? siedm pasterzow a ośmioro Książąt. 

6. Spustoszą ziemię Assyriyską mieczem, 
a ziemię Nemrotowę broniami swemu, A on 
wybawi nas gdy Assyryanin prziydzie do zie- 
mie naszey, a będzie deptał granice nasze. 

7. Tedy będą ostatki Iakobowe w pośrod 
wiela narodow iako rosa od Pana, a iako dżdże 
upadaiące na zioła, ktorych się nikt nie nadzie- 
wa od człowieka, ani ich pożąda od synow 
ludzkich. 

8. Będą też ostatki lakobowe miedzy naro- 
dy a miedzy wielkością ludu iako lew miedzy 
zwierzęty leśnemi, a iako sczenię lwie miedzy 
stady bydląt, ktore gdyby idąc chwytało, i po- 
deptowało, nie będzie nikt coby mu wydarł. 

9. Wywyższy się w zwycięstwie ręka twa 
nad nieprzyacioły twemi, a wszyscy sprzeciw- 
nicy twoi będą wykorzenieni. 

10. Nad to dnia onego mowi Pan, > Wygła- 
dzę konie twoie z pośrod ciebie, a rozproszę 
wozy twoie. 

11. Ipodwrocę wszytki ” miasta twoie, a zo- 
balam wszystki baszty twoie. 

12. Wysiekę czarowniki z rąk twoich, 
a wieszczkowie nie zostaną w tobie. 

13. Porąbam ryte obrazy twoie, a słupy twe 
wymiecę z pośrod ciebie, iuż się więcey kłaniać 
nie będziesz robocie rąk twoich. 

14. Iwykorzenię gaie twoie z pośrod ciebie 
a rozborzę miasta twoie. 

15. Auczynię pomstę w gniewie i w popę- 
dliwości nad narody ktorzy by posłuszni być 


nie chcieli. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Gani Zydy prze ich niewdzięcz- 
ność, a wymietuie im na oczy dobro- 
dzieystwa im od Pana podane. 6. Uka- 
zuie ktore ofiary są wdzięczne Bogu. 
9. Strofuie złości Zydowskie i łakom- 
stwo ich. 16. Grozi im zginieniem prze 


CTo iest, każdy nieprzyiaciel kościoła Bo- 
żego. 

D'To iest, wiele. 

EBedę bronił mocą moią Boską wiernych 
swych. 

FW ktorych dufaią ludzie bo chce tego po 


nas Pan abysmy iemu samemu dufali. 
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ich bałwochwalstwo. 


1. Słuchaycie teraz co mowi Pan, wstań a 

prawuy się BZ gorami, a pagorki niechay 
słuchaią głosu twego. 

2. Słuchaycie gory sądu Pańskiego, i wy 
mocne grunty ziemie: abowiem Pan poswarek 
mieć będzie z ludem swoim, a Izraela fukać 
będzie. 

3. Ludu moy i cożem ci uczynił, i w czy- 
mem ci się uprzykrzył: odpowiedz mi. 

4. _ Abowiem wywiodłem cię z ziemie 
Egiptskiey, a odkupiłem cię z domu niewo- 
ley: a posłałem przed tobą Moiżesza, Aarona 
i Maryą. 

5. Ludu moy, wspomni teraz sobie, " co 
za radę umyslił był Balak Krol Moabski a co 
mu odpowiedział Balaam syn Beorow, i com 
ia potym uczynił od * Sytym aż do Galgal, 
w czymbyś poznał sprawiedliwości Pańskie. 

6. Czymże się postawię przez Panem, a na- 
kłonię się przed Bogiem nawyższym: izali do 
niego przyidę z ofiarami i z cielcy roczniemi: 

7. Izali Pan potrzebować będzie tysiącow 
baranow, abo dziesiąci tysięcy potokow oliwy: 
Izali dam pierworodnego mego za grzech moy, 
owoc żywota mego za grzech dusze swoiey: 

8. Oczłowiecze, oznaymiłem ia to tobie co 
iest dobrego, a co Bog od ciebie potrzebuie, to 
iest abyś czynił sąd, a rozmiłował się miłosier- 
dzia, a iżbyś z pokorą chodził przed Bogiem 
twoim. 

9. Głos Pański P woła do miasta, mądry 
będzie miał przed oczyma imię twoie, Słuchay- 
cież * rozgi, i tego ktory ią przepuszcza. 

10. Skarby złości izali ieszcze nie są w do- 
mu złośnikowym, a Efa małe ” przemierzłe: 

1. Izali będę czyst z wagą niesprawiedliwą, 
i z workiem fałszywych gwichtow: 

12. Ktorego miasta bogacze napełnieni są 
nieprawością, a mieszczanie iego mowili kłam- 


A 


ADawa tu znać o niewdzięczności ludu 
ktory dla tego słusznie karan będzie. 

BZ Książęty i z pospolstwem. 

CGdym ia was przez Iordan prowadził. 

DPrzez Proroki. 

EKarania. 

FTo iest Bogu. 


"W 2.Mo.14:30. 
TW 4.Mo.22:5.i23:7. 
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stwo, i ięzyk ich pełen był zdrady w uściech 
ich. 

13. Dopuściłem też na cię chorobę ude- 
rzywszy cię, a zniszczę cię dla grzechow twoich. 

14. Ty ieść będziesz a nie nasycisz się, i uni- 
żenie twoie będzie w pośrod ciebie, żona po- 
cznie a nie porodzi, a ktore porodzi pod miecz 
ie podam. 

15. * Siać będziesz a nie pożniesz, będziesz 
tłoczyć oliwę, ale się ią nie pomażesz, także 
i moszcz, a wżdy wina pić nie będziesz. 

16. Strzegłeś rozkazania © Amry, i każdey 
sprawy domu Achabowego, i chodziłeś we- 
dle rad ich, a przetoż cię dam w spustoszenie, 
a mieszczany twe w poświstowanie, Nad to 
pohańbienie ludu mego na sobie odniesiesz. 


KAPITUŁA 7 

€ 1. Uskarża się na maluczką liczbę tych 
ktorzyby sie w sprawiedliwości i praw- 
dzie poświęcić mieli. 5. Ukazuie mie- 
dzy ludźmi iako wielka niewiara panu- 
ie. 7. Naucza w czym ludzie ufanie swe 
pokładać maią. 8. Cieszy się sam w do- 
brotliwości Pańskiey, a od niego sa- 
mego wspomożenia oczekawa w swym 
utrapieniu. 9. Wyznawa grzech SWOY, 
i wyznawa że sprawiedliwie iest skaran. 
10. Opowieda przywrocenie ludu, i zgi- 
nienie onych co ie wodzili do więzienia. 
14. Prorokuie o wielkim szczęściu kro- 
lestwa Krystusowego, przez słowo iego 
w kościele iego. 18. Wywyższa dobroć 
i miłosierdzie Boże. 


1. Biada mnieiżem się stał * iako owockto- 
ry zbieraią lecie, i gdy sprzątaią z winnic, a nie 
znaydzie się żadne > grono ku iedzeniu, gdyż 
pragnęła dusza moia owocu © napierwszego. 

2. Zginął miłosierny na ziemi, a nie masz 
żadnego dobrego miedzy ludźmi, wszyscy czy- 
haią na krewi, a każdy siecią łapa brata swego. 

3. Cwiczą ręce swe ku sprawowaniu złości, 
Książę żąda, a sędzia sądzi dla poczty, a prze- 


łożeni mowią P złość dusze swey, i twierdzą 


Ten był krol Izraelski nie wierny po kto- 
rym nastał Achab. 

A'To iest, w małey liczbie. 

BRozumie zdrową i swiętą naukę. 

CSzczyrey nauki. 

DĄbo na zginienie dusze swey. 


t5.Mo.28:38. Agg.1:6. 
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ią. 

4. Ktory iest miedzy nimi nalepszy, iest 
iako oset, a on ktory iest sprawiedliwy, iest 
ostrzeyszy niż płot cierniowy, Dzień strożow 
twoich, a dzień nawiedzenia twego przyszedł 
terazże też prziydzie zginienie ich. 

5. Nie wierzcie przyiacielowi, a nie ufay- 
cie bratu w leciech starszemu, strzeż drzwi ust 
twych przed tą ktora się kładzie na piersiach 
twoich. 

6. Abowiem syn naoyca nic nie da, a corka 
sprzeciwi się matce swey, niewiastka odporna 
iest świekrze, a człowiekowi nieprzyiacielmi 
są domownicy iego. 

7. Ale ia poyzrę do Pana, i oczekawać będę 
Boga zbawienia mego, a Bog moy wysłucha 
mię. 

8. Nie wesel się * nieprzyiaciołko moia ze 
mnie iżem się powalił oto wstanę, Bo chociaż 
w ciemnościach siędę, a wszakoż Pan iest świa- 
tłoscią moią. 

9. Odniosęć ia gniew Pański, Bowiemem 
iemu zgrzeszył, aż rozsądzi sprawę moię, a wy- 
kona * sąd moy, i wywiedzie mię na iasnią, 
gdzie oglądam sprawiedliwość iego. 

10. Ibędzie * patrzyć nieprzyiaciołka moia 
a zawstydzi się, ta co ku mnie mowiła, I gdzież 
iest Pan Bog twoy: oto oczy moie na nię pa- 
trzać będą, kiedy wkrotce będzie podeptana 
iako błoto na ulicach. 

1. Dnia onego w ktory Pan pobuduie par- 
kany twoie, oddalon będzie od ciebie zakon. 

12. Tegoż H czasu prziydą do ciebie z As- 
syryey i z miast obronnych, aż do ! rzeki, i do 
Morza Zachodniego, i od gory do gory. 

13. I będzie spustoszona ziemia dla tych co 
mieszkaią w niey, i dla owocow wynalaskow 
ich. 

14. J Paś lud twoy laską twą, i trzodę dzie- 
dzictwa twego, ktora osobno w lesie mieszka, 
i na pośrod gory Karmel, niech ie pasą w Basan 
i w Galaad, tak iako z staradawna. 


ETo iest, Babilon. 
FNiech osądzi moie nieprzyiacioły a niech 
mię wyrwie z rąk ich. 
GGdy mię wybawi Pan. 
HCzasu utrapienia twego. 
TEufrates. JOpowieda wybawienie ludu 
po utrapieniu iego. 


'Mat.10:36. 


Kap. 7. 


15. Ukażę im dziwne rzeczy, tak iako na on 
czas gdyscie z Egiptu wyszli. 

16. Narodowie oglądaią a zawstydaią się ze 
wszytką mocą swoią, Zatkaią sobie usta ręka- 
mi, a uszy ich ogłuszeią. 

17. Będą K lizać proch iako wąż, a ruszą 
się z mieszkania swego, iako gadziny ziemskie, 
ulękną się przed Panem Bogiem naszym, i bać 
się ciebie będą. 

18. "Tktoryżiest Bog podobny tobie, co- 
by miał odpuscić grzech, i coby L przebaczał 
przestępstwa M ostatkow dziedzictwa swego: 
ktory niezatrzymawa na wieki gniewu swego, 
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abowiem się kocha w miłosierdziu. 

19. Nawroci się a zmiłuie się nad nami, za- 
tłumi nieprawości nasze, a wrzuci w głębią 
morską wszytki grzechy nasze. 

20. Podasz prawdę lakobowi, a miłosier- 
dzie Abrahamowi, ktoreś poprzysiągł zdawna 
oycom naszym. 


KBędą pokorni i podadzą się Izraelitam. 
UTo iest, folgował grzesznikom. 
MTym ktorzy są wybawieni z rąk nieprzy- 


iacielskich. 


"Dziei.10:43. 


KSIĘGA 34. 


Proroctwo Nahuma Proroka 


Argument. 


€ Ten też Nahum zacnie słynął za Ezechiasza a uczył po lonaszu, Czyniąc rzecz przeciw Krole- 
stwu Assyriyskiemu, i przeciw Niniwe nagłownieyszemu miastu iego, A tu pisze iakoby sro- 
bie listy od Boga, w ktorych opowieda walkę Assyryanom, okazuiąc iako mocny iest on Bog 
ktory iest nieprzyiacielem Niniwe, a dla ktorych przyczyn umyslił poborzyć miasto tak wiel- 
kie i krolestwo starodawne, przydawaiąc sposob iako ie zatracić miał, w ktorych to liściech 
okazał koniecznie zacny ale straszliwy przykład wszytkim starym i mocnym ale tyrańskim 
krolestwam, A zasię wielką a osobliwą pociechę tym ktorzy są niesprawiedliwym okrucień- 


stwem uciśnieni. 


KAPITUŁA 1 

€ 1. Prorokuie o zborzeniu krolestwa 
Assyriyskiego. 2. Wypisuie maiestat 
Boży iżby tym więcey straszył nieprzy- 
iacioły iego. 7. i9. Ukazuie rady i chy- 
trości niewiernych iż nie mogą przeka- 
zić sądow Bożych. 12. Opowieda wy- 
bawienie synow Izraelskich z więzienia 
Babilońskiego. 


1. Proroctwo o Niniwe, Widzenie Nahu- 
mowe z Elkos. 

2. Bog iiest zapalczywy, a Pan czyniący po- 
mstę Pan mściwy, i popędliwy w gniewie, abo- 
wiem się Pan mści nad nieprzyiacioły swemi, 
a chowa gniew na nieprzyiacioły swoie. 

3. Pan iest długo cierpliwy a wielki w moż- 
ności, ktory winnego prawym nie czyni, Pań- 
ska droga iest w burzy i w wichrze, a obłok iest 
prochem pod nogami iego. 

4. Ktory fuka morze i wysusza ie, ktory 
też czyni wszytki rzeki suche, Basan, i Karmel 
pustoszeie, a kwiat Libański więdnie. 

5. Gory drżą przed nim, a pagorki się ro- 
spływaią, ziemia gore przed oblicznoscią iego, 
wszytek okrąg swiata, i wszyscy co mieszkaią 
na nim. 

6. I ktoż się ostoi przed gniewem iego: abo 
kto się ma sprzeciwić popędliwości rozgniewa- 
nia iego: zagniewanie iego szerzy się iako ogień 
a skały padaią się od niego. 

7. Pan dobry iest i mocny w dzień uciśnie- 
nia, a zna ty ktorzy ufaią w nim. 

8. Zniszczy mieysce to * potopem prze- 


ARozumie wielkość nieprzyiacioł. 


miiaiącym, a ciemności okryią nieprzyiacioły 
iego. 

9. Coż wymyslacie przeciwko Panu: oto 
on uczyni skończenie, tak iż powtore nie prziy- 
dzie utrapienie. 

10. Abowiem gdy się L splotą iako ciernie, 
i gdy będą prawie piiani, tedy zniszczeią pra- 
wie iako sucha słoma. 

11. Z ciebie wyszedł ten ktory źle myslił 
przeciw Panu, rozmyslaiąc umysłem swym 
przewrotności. 

12. Pan tak mowi, By też ich nawięcey ied- 
ney mysli było, a wszakoż przedsię będą wygła- 
dzeni i przeminą. © Taciem cię utrapił, a wsza- 
koż cię więcey trapić nie będę. 

13. A teraz oto skruszę iarzmo iego od cie- 
bie, a związki twe rostargnie. 

14. I roskaże Pan P o tobie, iż iuż daley nie 
zostanie nasienia imienia twego, I wykorzenię 
zdomu boga twego wszytki ryte i ulane obrazy, 
abowiem tam postawię grob twoy gdyżeś się 
tak stał przemierzłym. 

15. Oto na” gorach są nogi opowieda- 
iących wdzięczne poselstwa i oznaymuiących 
pokoy, obchodźże o luda święta twoie i od- 
day sluby twe, gdyż iuż potym nie przeydzie 


przez cię E niepobożny, abowiem wszytek iest 


B'To iest, Assyrylanie. 
CTy słowa mowi ku Izraelitam. 

o Sennacherybie krolu Assyriyskim. 
ETo iest Iludskich. 


FTo iest, Sennacheryb i woysko iego: 


D'To iest 


"Ezai.52:7. Rzym.10:11. 
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wycięt. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Przedsię mowi o skażeniu krole- 
stwa Assyriyskiego przez Kaldeyczyki. 


1. Skaźca * wyszedł przeciw tobie / * opa- 
trzże mieysca obronne, przypatrzay się drodze, 
zmocń biodra twe, a posilay barzo mocy twe. 

2. Abowiem Pan © przywroci zacność Ia- 
kobowę iako zacność Izraelską, gdyż skaźce 
złupili ie, i szczepy ich popsowali. 

3. TIarcz mocarzow iego D czerwieni SIĘ, 
a rycerstwo iego swietne iest w szarłacie wozy 
iego przygotowane błyszczą się iako ogień, a * 
kopiie ich trzęsą się. 

4. Wozy iego grzmią w ulicach, a wskok 
bieżą po drogach, weyzrenie ich iako pochod- 
nie, a bieżą iako błyskawice. 

5. Rospomni na mocarze swoie, ktorzy się 
potykać będą w ciągnieniu swoim, śpiesząc się 
do murow iego, a maiąc pawęzy po gotowiu. 

6. Brany rzek otworzą się, a pałacrozwalon 
będzie. 

7. I Krolowa Husab będzie zawiedziona 
do więzienia, a fraucymer ią poprowadzi hu- 
kaiąc iako gołębice, a biiąc się w piersi swe. 

8. Niniwe przed tym było iako staw pełen 
wody, ale teraz bieżąc wołaią, Stoi, stoi, ano 
żadnego nie masz coby się obeyzrał. 

9. F Chwytaycież śrebro, chwytaycież zło- 
to, abowiem tu nie masz końca bogactwam, 
sprzęt iego iest kosztownieyszy niż iny sprzęt 
kosztowny. 

10. Ale teraz ono iest złupione, splundro- 
wane i skażone, serce iego rospłynęło się, ko- 
lana iego drżą, a boleść we wszytkich wnętrz- 
nościach, i oblicza wszytkich poczerniały iako 
garniec. 


A'To iest, Krol Assyriyski Sennacheryb. 

BTU rzecz swą obraca do ludu udskiego. 

CDrudzy czytaią, odda pychę Iakobowi 
etc. To iest, pomści się pychy ludu swego. 

DDawa znać o wielkiey porażce Assyry- 
anow. 

EDrudzy czytaią iedliny, to iest książęta 
Assyriyskie winiosłe iako drzewo wyniosłe. 

FObraca rzecz swą do Kaldeyczykow kto- 
rzy byli nieprzyiacioły Assyryanom. 


"Ezai.13:7. 
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p =] gdzież iest teraz mieszkanie lwow, 
a pastwiska szczeniąt lwich, gdzie się chował 
lew i z Iwicą, i szczenięta ich, gdzie ich nikt nie 
straszył: 

12. Lew ile trzeba chwytał szczeniętam 
swoim, dawaiąc dla lwic swoich, napełniał 
łupem iaskinie swoie, a łożyska swe drapie- 
stwem. 

13. Oto ia czynić z tobą będę, mowi Pan 
zastępow, a popalę wozy twoie ogniem kurzą- 
cym się, i miecz zeżrze lwięta twoie, wykorze- 
nię z ziemie łupy twoie, a głos posłow twoich 
iuż więcey słyszan nie będzie. 


KAPITUŁA 3 

41. Prorokuie przeciw miastu Niniwe, 
opowiedaiąc zburzenie iego. 8. Ukazu- 
ie iż prożno w ludzkich ratunkoch ma 
ufanie swoie, a iż prożną nadzieię ma 
w swych twirdzach. 16. Wypisuie wiel- 
kość skarbow i bogactw Niniwe, gdy 
miało być od Kaldeyczykow zburzone 
i spustoszone. 


1. * Biada miastu krwawemu, gdyż iest peł- 
ne kłamstwa i łupiestwa, a niepuści się drapie- 
stwa. 

2. A Będzie słyszane trzaskanie bicza, 
i skrzypanie koł bieżących, a kołatanie koni 
tępcących, i wozow skaczących. 

3. lezdny dobędzie błyszczącego miecza 
swego, i oszczepu miekcącego się, a będzie wiel- 
kość trupow i zbitych, tak iż im liczby nie bę- 
dzie, a na ich ciałach powalać się będą. 

4. Ato dla wielkości cudzołostw * wsze- 
tecznice roskoszney, ktora się parała czary, a 
© zaprzedawała narody cudzołostwy swemi, 
a lud czary swemi. 

5. " Otoiasam oborzęsię na cię, mowi Pan 
zastępow: Zarzucęć podołek twoy na twarz 
twoię, a okażę narodom sromotę twoię, a kro- 
lestwam pohańbienie twoie. 

6. Wrzucę na cię obrzydłości, a lekkość ci 


wyrządzę, a uczynię cię iako gnoy. 


G'To iest, miasto Niniwe ktorego Krol 
i mieszczanie byli łupiescami i okrutniki. 

ADawa znać o przysciu nieprzyiacioł prze- 
ciw Niniwe. 

B'To iest, miasta Niniwe. 

CZadała inym w niewolą. 


"Ezech.24:9. Abak.2:12. 
TEzai.47:3. 
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7. Tak iż wszyscy ktorzy cię uyzrą odbieżą 
cię, mowiąc, Niniwe zburzone iest, i ktoż się 
rozżali nad nim: a kędy mam szukać tych coby 
cię cieszyli: 

8. Izaliś ty iest lepsze niźli miasto D No, 
ktore iest tak ludne, a siedzi miedzy rzekami, 
i wszędy są wody około niego, a morze iest 
basztą iego, i mury iego są od morza: 

9. Etyopska ziemia i Egipt są mocą iego, 
a końca nie było ludowi iego, Afryka i Libia 
były na pomocy iego. 

10. A wżdy i ono podane iest do więzie- 
nia, a zawiedzione w niewolą, Dziateczki ich 
potłuczono we wszytkich ulicach, a miotano 
losy o slachcice iego, i wszyscy iego przełożeni 
okowani są w pęta. 

M. Itysię też opiiesz, a skryiesz się szukaiąc 
obrony przed nieprzyiacielem. 

12. Wszytki twoie obronne miasta są iako 
figi doźrzałe, ktorymi skoro trząsną, wnet pad- 
ną samy do ust iedzącego. 

13. Oto lud twoy iako niewiasty w pośrod 
ciebie, brany miast w ziemi twey otworzone 
są nieprzyiaciołom twoim, abowiem pożarł 
ogień zatwory twoie. 

14. Naczerpay sobie wody dla oblężenia, 


PROROCTWO NAHUMOW'E. 


Kap. 3. 


a zaprawiay baszty twe, wleź we błoto, a depcy 
glinę i pal cegłę. 

15. A iednak cię tam pożrze ogień, a znisz- 
czy cię miecz, a pożrze cię iako chrąszcz, zgro- 
madź się tak iako chrząszcze, a zbierz się iako 
szarańcza. 

16. Namnożyłoś kupcow twych więcey niż 
gwiazd niebieskich, a iako chrząszczow ktorzy 
pożarszy precz lecą. 

17. Slachcicy twoi byli iako szarańcza, 
a książęta twoie iako kobyłki, ktore siedzą 
po płociech czasu zimna, a iako skoro słońce 
ogrzeie, wnet się rozlecą, tak iż nie znać miey- 
sca gdzie siedziały. 

18. Posnęli pastyrze twoi o Krolu Assyriy- 
ski, składli się książęta twoie, a rosproszył się 
lud twoy po gorach, tak iż nie masz żadnego 
co by gi zgromadził. 

19. Zadnego lekarstwa nie masz na two- 
ię ranę, i owszem iest pełen boleści twoy raz, 
wszyscy ktorzy to o tobie usłyszą, klasną rę- 
kami nad tobą. Bo do kogoż nie dochodziła 
ustawicznie złość twoia: 


D'To iest, Alexandrya miasto Egiptskie. 


KSIĘGA 35. 


Proroctwo Abakuka Proroka 


Argument. 


€ Iaśnie się pokazuie iż ten Prorok Abakuk żył za czasow Manassesowych po wzięciu Nini- 
we, przy początku Monarchiey Babilońskiey, gdyż za Manassesa niepobożnego a złościwego 
Krola podwrocona była wszytka prawdziwa Boża chwała, a miały przodek złości i niepoboż- 
ne zabobony, i na ten czas wiele ludzi mordowano, a krewi niewinną wylewano, Owa każda 
cnota i pobożność nigdzie i mieysca nie miała, tak iż się niektorym zdało iakoby Bog twar- 
dym snem zasnąć miał, i dla tegoż wierni tym ostrzey nań utyskuią: A przetoż tam w ten 
czas okazał się ten zacny Prorok Abakuk, ciesząc utrapione a strasząc tyranny, A napomina 
wierne aby nie rospaczali w utrapieniu, obiecuiąc im że się Bog w rychle pomści krzywdy 
ich, ktory przez Kaldeyczyki pokarze grzechy i tyraństwo, i przydawa że też i ci mieli być nad 
zwyczay sroższemi i popędliwszemi, opowiedaiąc ktemu że za to mieli być wniwecz obroceni 
i poborzeni, A Zydowie że zasię mieli być przywroceni: Tamże powieda iż na ten czas miał 


się Mesyasz światu pokazać, pod ktorym lepszy wiek miał nastać. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Załosnie Prorok uskarża się iż źli 
prawdziwe przesladuią. 5. Ukazuie iż 
Bog Kaldeyczyki pobudził ku utrapie- 
niu Zydow. 


1. Proroctwo ktore widział Abakuk Pro- 
rok. 

2. A OPanie, i dokądże wołać będę a nie 
wysłuchasz mię, będę krzyczał ktobie przed 
gwałtem a nie ratuiesz: 

3. I czemużeś mi tak okazał * nieprawość, 
gdyż przewrotności baczysz: I przeczże są 
przede mną zburzenie i niesprawiedliwość: 
a wszczynaią się zwady i niesnaski: 

4. Przetoż zakon ustał, a nie stawa się ni- 
gdy dosyć prawu, abowiem złośnik oszukawa 
sprawiedliwego, za czym idzie sąd przewrotny. 

5. _ Poyzrycie miedzy narody a obaczcie, 
dziwuycie się a zdumieycie się, abowiem stanie 
się nie co za czasow waszych, czemu wy nie 
uwierzycie gdy wam o tym powiedać będą. 

6. Abowiem oto ia wzbudzę Kaldeyczyki 
narod srogi a prętki, ktory poydzie szeroko 


A'To mowi w osobie ludu pospolitego kto- 
ry nie rozumie sądow Bożych i narzeka wi- 
dząc iż się szczęsci złośnikom a dobrzy są 
w utrapieniu. 

B'To iest, ludzi nie pobożne ktorzy dobre 


trapią. 
"Dziei.13:41. 


przez ziemię ku posiadaniu cudzego mieszka- 
nia. 

7. Onciiest straszny i okrutny, ktory wszyt- 
ko będzie czynił wedle woley swey, a od niego 
samego poszło dostoieństwo iego. 

8. Konie iego prędsze są niż Pardowie, 
a sroższe niż wylcy wieczorni, iezdni ich hur- 
mem z daleka przychodzą, a przylecą iako orzeł 
spieszący się ku pokarmowi. 

9. Wszyscy się zbieżą ku łupowi, ktorych 
oblicza będą iako wiatr od Wschodu słońca, 
a nazbieraią więźniow iako piasku. 

10. * On się z Krolow śmiać będzie, a z 
książąt szydzić będzie, ze wszytkich obronnych 
miast posmiewać się będzie, a obtoczywszy ie 
wałmi pobierze ie. 

11. Tedy się tak w duchu swym ku pysze 
podniesie, zgrzeszy, a przestąpi, mowiąc, IŻ 
moc takowa iest boga iego. 

12. O Panie Boże moy, a Swięty moy, Izali 
nie ty sam iesteś od początku: nie pomrzemyć 
o Panie, tyś go nasadził P na pomstę, a ugrun- 
towałeś go mocnym ku karaniu. 

13. Oczy twoie tak są iasne, iż nie baczysz 
nic złego, ani patrzyć możesz na nieprawość, 
I czemuż tak patrzasz na ty co wzgardzaią nas 
a milczysz: gdyż niepobożny pożyra sprawie- 
dliwszego niźli sam. 


ĆTo iest, Nabuchodonozor. 
DTyś postanowił Nabuchodonozora aby 
czynił dosyć sądom twoim. 
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14. * Czynisz ludzi podobne rybam mor- 
skim, i podobne gadzinam ktore żadnego Pana 
nie maią. 

15. Wszytki wędą swą wyciągnie, a zagar- 
nie ie niewodem swoim, i napędzi ich do sieci 
swoich, z kąd będzie mieć radość i wesele. 

16. Adla tego czynić ” będzie ofiary niewo- 
dowi swemu, a będzie kadzić sieciam swoim, iż 
przez nie obfitego zysku i hoynego pożywienia 
dostał. 

17. I pokądże tak będzie rościągał sieci ty 
swoie, a iuż tak wiecznie zabiiał narody nie 
przepuszczaiąc. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Oświadcza się iż chce w cierpliwo- 
ści czekać odpowiedzi od Pana. 2. Pan 
ukazuie iż chce uczynić pomstę nad 
niewierniki czasu swego. 


1. * Stanę ia na straży mey, a będę stał na 
baszcie, i będę szpiegował abych obaczył co mi 
powiedzą, i czymbych się miał obmowić temu 
co mię karać będzie. 

2. Tedy mi Pan odpowiedział mowiąc, Na- 
pisz widzenie to, a wyraź ie na tablicach, iżby 
imo nie bieżąc możono ie czytać. 

3. Abowiem do czasu pewnego widzenie 
to trwać będzie, a o skończeniu iego mowić 
będzie, i nie skłama, Iesliż ie maluczko odwle- 
cze, poczekay go, abowiemci zaiste prziydzie, 
a nie omieszka. 

4. 3 Otosię hardzie stawi ten ktorego du- 


EPrzyrownywa świat morzu a ludzi ry- 
bam, a Nabuchodonozora rybitwowi, iakoby 
rzekł, iż każdemu wolno w Morzu łowić, to 
iest trapić ludzi, gdyż się żaden za nim nie za- 
Stawi. 

FTo iest, wszytko to szczęście swe samemu 
sobie przywłaszczać będzie. 

A'Ten sposob mowienia iest wzięty od tych 
ktorzy trzymaią straż nad miasty, a dawa znać 
iż to chce pilnie obaczyć przecz Pan szczęści 
złośnikom a dobre karze na co się uskarża 
w 1.Ka:2. 

BDrudzy czytaią, dusza nie zostoi się 
w pysznym w czym oznaymuie zginienie pań- 
stwa Kaldeyskiego, ktorego Krolowie i Nabu- 
chodonozor, i ci ktorzy po nim nastali, wy- 
wyższywszy się w zacnym szczęściu poginęli, 


"Ezai.21:8. 


PROROCTWO ABAKUKOWE. 


Kap. 2. 


sza nie iest prawa, " Ale sprawiedliwy z wiary 
swey żyć będzie. 

5. Człowiek © opiły przewrotnym iest 
a hardy nie ostoi się w swym mieszkaniu, otwa- 
rza duszę swą iako grob, a iest iako śmierć 
nienasycony, abowiem do siebie zgromadził 
wszytki narody, a skupił około siebie wszytki 
ludzi. 

6. Izali ci wszyscy nie uczynią o nim gadki 
i przypowieści a iakoby baśni, mowiąc o nim, 
Biada temu ktory nie swoie zgromadza, i po- 
kądże tego czynić będzie, długoż tak iako k 
błoto gęste na się garnąć będzie: 

7. * Oni ktorzy cię kąsać będą, izali się 
z trzaskiem nie porwą, a zali się nie ocucą pręd- 
ko ktorzy cię nagabać będą, a musisz być łu- 
pem ich: 

8. Bogdyżeś ty złupił wiele narodow, prze- 
toż też i ciebie łupić będą ini wszyscy naro- 
dowie, dla oney krwie ludzkiey, a dla gwałtu 
ziemie i miast, i onych wszytkich co mieszkali 
w nich. 

9. Biada temu ktory pożąda zysku nie po- 
bożnego ku podpomożeniu domu swego, aby 
sobie wił wysokie gniazdo swoie, żeby tak 
mogł być świebodnym od ręki złośnikowey. 

10. Nabywałeś sobie rady na posromoce- 
nie domu twego, morduiąc wiele ludu, a grze- 
sząc przeciw swey duszy. 

11. * Abowiem i kamienie z murow, wołać 
będą na cię, a drzewa z budowania odpowie- 
dać im będą. 

12. * Biada temu ktory buduie miasto © ze 
krwie, i temu ktory zakłada miasto z niepra- 


ale lud ktory był w więzieniu wybawion iest 
dla wiary i dla nadzieie swey ktorą mieli w Bo- 

u. 
CTo się właśnie ściąga na Balsasara, o kto- 
rym patrz Daniel.5. 

D'Tym słowem dawa znać o wielkich bo- 
gactwach i skarbiech. 

ETo iest, Persowie i Medowie, a tu obraca 
rzecz swą ku Krolowi Babilońskiemu. 

FTo iest, materia z ktoreieś pałace swe po- 
budował będą na cię do Boga wołać i na twe 
łupiestwo z ktoregoś ie pobudował. 

STO iest, z uciśnieniem ubogich. 


TEzai.21:2. Ian.2:37. 
Zyd.10:38. Dan.3:11. 
tEzech.24:9. Nahu.3:1. 


Rzym.1:17. 


Kap. 3. 


wości. 

13. Oto izalisz na takowe nie prziydzie co 
od Pana zastępow: a dla tego ludzie pracować 
będą H dla ognia, a narodowie darmo się upra- 
cuią. 

14. Abowiem ziemia napełniona będzie 
poznania chwały Pańskiey, ktore będzie iako 
wody okrywaiące morza. 

15. Biada temu ktory opaia bliźniego swe- 
go, okazuiąc mu popędliwość, a poiąc go, iżby 
oglądał obnażenie iego. 

16. I ty się sam napiiesz hańby swoiey mia- 
sto chwały, bo się i sam opiwszy I odkryiesz 
nagość swą, gdyż kielich prawice Pańskiey na 
cię wylan będzie, a na sromotę twą zwrocisz 
hańbienie miasto chwały twoiey. 

17. J Gdyż łupiestwo Libanu zatłumi cię, 
a drapiestwo dzikich zwierząt potrze ie dla 
krwie ludzkiey i dla © gwałtu ktory się stał 
w ziemi w miescie, i nad wszytkimi co w nim 
mieszkali. 

18. I ku czemuż iest pożyteczny ryty ob- 
raz ktory ustruże rzemiesnik iego: gdyż iest 
rzecz ulana ktora uczy kłamstwa, a wżdy sam- 
że rzemieśnik ufa w robocie swoiey, czyniąc 
bałwany nieme. 

19. Biadaż temu ktory mowi drewnu, 
Ocuć się, i kamieniowi niememu, Obudź się, 
Izali uczy: Otoć iest powleczon złotem i śre- 
brem, a nie masz w nim ducha żadnego. 

20. $ Ale Pan iest w kościele świętym swo- 
im, niechayżeć tedy przed oblicznoscią iego 
umilknie wszytka ziemia. 


KAPITUŁA 3 

€ 1. Prorok przeglądaiąc więzienie Ba- 
bilońskie, prosi Pana aby był ratun- 
kiem wiernych w ich uciśnieniu. 3. Wy- 
pisuie wielmożność maiestatu Boskie- 
go, ktory zwykł okazować gdy chce 
wziąć pomstę nad swymi nieprzyiacio- 
ły. 13. Prorokuie o Panu naszym lezusie 
Krystusie. 


H'To iest, buduiąc to co potym będzie po- 
palono. 
TTo iest, iakoś inym czynił pohańbienie 
także i sam pohańbion będziesz. 
JKtoreś uczynił w ziemi świętey. 
KTo iest, dla morderstwa ktoreś poczynił. 


SPsalm.10:4. 


Stare Przymierze, Księga 35. 
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1. Modlitwa Habakuka Proroka za * nie 
umieiętnościami. 

2. Panie usłyszałem sławę twą, i ulękłem 
się, Panie ożyw Ę sprawę twoię Ćw posrzod 
lat, obiawi ią za naszych wiekow, w gniewie 
rospomni na miłosierdzie. 


3. Bog przyszedł od D 'Teman, a święty z go- 
ry Faran, * Sela, Wielmożność iego okrywa 
niebiosa, a ziemia pełna iest chwały iego. 

4. Iasność iego była iako F światłość sło- 
neczna, a promienie wychodziły z rąk iego, 
tam była zakryta moc iego. 

5. Przed iego obliczym G szedł mor, 
a przed nogami iego szła gorączka zaraźliwa. 


6. H Stanął i rozmierzył ziemię weyzrał 
a roskazał wyskoczyć ! poganom, tak iż gory 
J wieczne skruszone są, i pagorki zniżyły się, 
drogi iego są wieczne. 

7. Widziałem obozy K Chusan niczemne 
a namioty ziemie Madyańskiey drżały. 

8. Izali się rozgniewał Pan na L rzeki: abo 
izali się zapalił gniew iego na strugi: abo iza- 


ATo iest, ludu onego ktory miał być w wię- 
zeniu Babilońskim. 

B'To iest, lud twoy ktory iest sprawą rąk 
twoich. 

CTo iest, gdy będzie w więzieniu. 

DPrzez Teman i Faran ktore są mieysca 
w Arabiiey rozumie wszytki puszcze ktoremi 
Pan prowadził lud swoy z cudami wielkiemi. 

EQ tym patrz Psal.3:2. 

FTo mowi o Moiżeszu gdy był z Bogiem 
na gorze Synai. 

Sen mor był od ktorego Chananeyczycy 
ginęli gdy Bog wiodł lud swoy do ziemie obie- 
caney. 

HTo mowi dla skrzynie Pańskiey ktora 
po weściu ludu do ziemie obiecaney została 
w Galgal przez czternaście miesięcy a na ten 
czas rozdzielono ziemie miedzy pokolenia. 

TTo iest, Chananeyczykom. 

JPrzez ty gory wieczne rozumie Krole 
i Książęta oney ziemie ktorzy tam z dawnych 
czasow panowali. 

KO tym patrz w Księg. Sędź.3.ka.10. 

LDawa znać w tych słowiech iż mocą Pań- 
ską dla onego ludu iego wyschło Morze i rze- 
ki. 


1072 


li iego zagniewanie oborzyło się na morza: M 


Gdyżeś na konie wsiadł, a wozy twoie były na 
ratunek. 

9. Łuk swoy naciągnąłeś według przysięgi 
ktorąś uczynił miedzy pokolenia, Sela, a zie- 
mię rozdzieliłeś rzekami. 

10. N Gory widziały ciebie a zadrżały, po- 


topy się rozlały, a © przepasci zaszumiały, i głę- 


bokość podniosła ręce swoie. 

11. ” Słońce i miesiąc stanęły w mieszkaniu 
swoim, a chodziły za iasnością strzał twoich, 
i za iasnością łyskawice drzewca twoiego. 

12. Podeptałeś ziemie w gniewie twoim, 
a zmłociłeś narody w popędliwości. 

13. Wyszedłeś na zbawienie ludu twego, 


na zbawienie z * pomazańcem twoim, przebo- 


dłeś $ głowę w domu niewiernego, odkrywszy 
T grunt iego aż do szyie, Sela. 
14. Potłukłeś kiymi głowy zastępow iego, 


gdyż się iako wicher wyrwały, aby mię rospro- 


szyły, wesele ich było takie, iako onych ktorzy 
chcieli potaiemnie zeżrzeć ubogiego. 

15. Chodziłeś przez morza końmi twymi, 
i po nawałnościach wielkich wod. 

16. V Słyszałem, a żywot moy przestraszon 
iest od głosu, wargi moie drżały, a sprochniały 
kości moie, i lękałem się sam w sobie, wszakoż 
się ” uspokoię czasu trapienia, ktore prziydzie 
na ten lud co się nań oborzył. 


Mo iest, walczyłeś za ludem twoim prze- 
ciw Egiptcyanom. 

NTo iest, zacne Książęta. 

OTO iest, Iordan rzeka. 


PROROCTWO ABAKUKOWE. 


Kap. 3. 


PTo się na on czas działo gdy Iozue walczył 
z Amoreyczyki. 

Lud twoy chodził gdyś ty za nim walczył 
przeciw nieprzyiaciołom iego. 

RDawa znać o wybawieniu ludu Izrael- 
skiego z Egiptu ktore było figurą wybawienia 
od grzechu przez pomazańca Krystusa. 

"To mowi o pierworodnych Egiptskich 
ktore mocą Pańską były pobite. 

TGrunt mocy Egiptskiey było woysko kto- 
re było porażone aż do szyie, to iest do na- 
przednieyszych Książąt ktorzy siadali blisko 
Krola. 

To iest, oznaymiono mi iest od Pana to 
co było postanowiono o Babilończykoch. 

VTo mowi w osobie ludu swego ktory się 
nadziewa wybawienia. 

17. Abowiem figa Y nie zakwitnie, ani 
owoc wynidzie z macic, oliwa pochybi, pola 
nie wydadzą żywności, bydło z obor wywło- 
czyć będą, a nie będzie żadnych stad w stay- 
niach. 

18. Ale ia rozraduię się w Panu, a rozwe- 
selę się w Bogu moim, ktory iest zbawieniem 
moim. 

19. Pan Bog iest mocą moią, ktory uczyni 
nogi moie iako X jelenie, i poprowadzi mię 
po mieyscach wysokich, abych śpiewał psalmy 


przy instrumenciech moich. 


WOznaymuie nieszczęścia ktore miały 
przyidź czasu oblężenia Babilońskiego. 
XTo iest, bych się prędko wrocił do oyczy- 


zny moiey. 


KSIĘGA 36. 


Proroctwo Sofoniasza Proroka 


Argument. 


€ Za Iozyasza prorokował Sofoniasz z leremiaszem, gdy Krol ten święty prawdziwą naprawę 
chwały Bożey przywrocił i postanowił, acz niektorzy byli z książąt i z ludu pospolitego coby 
byli woleli zostać przy pierwszych wymysłoch i zaboboniech, a dla tegoż ieszcze oczekawali 
czasow za ktorych wymysły ludzkie więcey panować miały, a zasię miała być w niwecz obroco- 
na prawdziwa Boża chwała. Przetoż tu Prorok na tych niewiernikow złość i niepobożność się 
uskarża, napominaiąc ku pokucie a opowiedaiąc karanie przyszłe przez Krola Babilońskiego, 
opowiedaiąc przytym że też i samego niekiedy doydź miało, tak iż nie długa iego pociecha 
a radość miała być nad ludem Bożym. Tamże ku końcowi powieda, Iż Syon miało być ku 
pierwszey zacności przywrocone, a prorokuie o czasiech Pana Krystusowych. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Rodzay Sofoniaszow i czas w kto- 
ry sprawował urząd swoy prorocki. 
2. Opowieda skażenie ludy i Ieruzalem 
dla ich bałwochwalstwa. 


1. Słowo Pańskie ktore było podane Sofo- 
niaszowi synowi Chusy syna Godoliego, syna 
Amaryego, syna Ischiego, za czasow lozyasza 
syna Amonowego, Krola ludskiego. 

2. Wszytko do szczątka wytracę z ziemie, 
mowi Pan. 

3. Wytrawię lud, i źwierzęta wyniszczę, 
ptaki powietrzne i ryby morskie, a upady ogar- 
ną niewierniki, i wykorzenię ludzi z ziemie, 
mowi Pan. 

4. Wyciągnę rękę moię na ludę i nasyny le- 
rozolimskie, i wykorzenię z miesca tego ostatki 
Baalowe, i imię * Kamarymow z kapłany. 

5. Ity ktory na dachoch chwalą gwiazdy 
niebieskie, a chwaląc ie przysięgaią przez Pana 
i przysięgaią przez * Malcham. 

6. Ilony ktorzy odstępuią od Pana, aktorzy 
nie szukaią iego ani sie pytaią o nim. 

7. < Umilkni ty przed oblicznością Pańską, 
gdyż iest blisko dzień Pański, abowiem Pan 
zgotował "ofiarę a naprosił gości swych. 


AQ tych Kamarymiech patrz sobie 
w 2.Krol. ka.23:5. 

BMalcham był bałwan ktorego sobie mieli 
za Krola i wodza. 

CTo iest, niech żaden nie mowi iż oto Pan 
niedba. 

D'Tymi słowy dawa znać o wielkiey porażce 
i zginieniu nie pobożnych dla grzechow ich. 


8. Awdzień ofiary Pańskiey nawiedzę ksią- 
żęta i syny krolewskie, i wszytki ktorzy się ob- 
łoczą * w szaty narodow postronnych. 

9. Nawiedzę też w tenże czas każdego kto- 
ry przestępuie prog, i wszytki co domy panow 
swych z łupiestwa i z zdrad napełniaią. 


10. Dnia onego, mowi Pan, będzie głos wo- 
łania ” od brany rybney, a huk od * drugiey 


strony, także i wielkie skruszenie od pagorkow. 


11. Wy mieszkaiący w H Machtes roskwil- 
cie się, abowiem iest wycięt wszytek lud ku- 
piecki, i wszyscy co zgromadzali pieniądze po- 
ginęli. 

12. Czasu onego wyszpieguię Ieruzalem z 
świecą, a nawiedzę lud ktory się składł na] 
drożdżach swoich, ktorzy mowią w sercu swo- 
im, Pan ani źle ani dobrze czyni. 


I 


13. I onych też maiętność roschwycona bę- 


EAbo w szaty rozne od inych ludzi, gdzie 
tu powieda o bałwochwalcoch ktorzy ku czci 
Bogow swych w rozlicznych ubioroch cho- 
dzili iako dzisieyszy Księża porządku Rzym- 
skiego. 

Była brana w Ieruzalem tym wezwana 
przezwiskiem, a dawa znać o narzekaniu i wo- 
łąniu po wszytkich stronach w miescie. 

GOd domu nauki abo od szkoły, o czym 
patrz 2.Krol.22:14. 

H'Ten był plac targowiska w Ieruzalem. 

TTo iest, z wielką pilnością. 

JTo iest, na bogactwach swych ktore są ia- 
ko wino na drożdzach swoich. 
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dzie, i domy ich spustoszeią, acz pobuduią 
domy, lecz w nich mieszkać nie będą, sadzić 
będą winnice, ale wina z nich pić nie będą. 

14. Blisko iest dzień Pański wielki, a iest 
bliski a barzo prędki, głos srogi dnia Pańskiego 
gdzie woła mocarz. 

15. ” Dzień ten iest dzień gniewu, dzień 
trapienia i ucieśnienia, dzień wrzasku i spusto- 
szenia, dzień mgły i ciemności, dzień obłoku 
i zamierzknienia. 

16. Dzień trąby i wołania po wszech 
obronnych mieściech, i po wszech zamkoch 
wysokich. 

17. Sciśnieniem utrapię ludzi, i będą iako 
ślepi chodzić, abowiem zgrzeszyli Panu, i bę- 
dzie wylana krewi ich iako proch, a ciało ich 
iako gnoy. 

18. * Ani śrebro ich ani złoto nie może ich 
wybawić w dzień gniewu Pańskiego, * gdyż 
wszytka ziemia będzie wytrawiona ogniem za- 
palczywosci iego, a on zaiste prędkie skończe- 
nie uczyni wszytkich mieszkaiących na ziemi. 


KAPITUŁA 2 
€1. Wzywaludzi ku uznaniu iku poku- 
towaniu ich za grzechy swoie. 3. Uka- 
zuie ktora iest pokuta prawdziwa, i co 
są za pożytki iey. 4. Grozi Filistynom 
iinym narodom sąsiadom Zydowskim. 


1. * Zgromadźcie się zgromadźcie się naro- 
dowie niewdzięczni. 

2. Pierwey niż dekret przyniesie dzień 
w ktory się staniecie iako plewy ktore się roz- 
wioną, pierwey niż przydzie na was gniew po- 
pędliwości Pańskiey, a pirwey niż przydzie na 
was dzień gniewu Pańskiego. 

3. Wszytcy nędzni ludzie na ziemi, ktorzy 
strzeżecie sądow iego, szukaycie Pana, szukay- 
cie sprawiedliwości, szukaycie pokory, abyście 
się uchronić mogli w dzień rozgniewania Pań- 
skiego. 

4. Abowiem Gaza będzie opuszczone, 
i Aszkalon będzie opustoszone, w południe 


wyrzucą Azdod, a Ekron wykorzenione bę- 


ANapomina ku pokucie i ku nawroceniu 
do Pana. 


"Amos.5:11. 

iTeremi.30:7. Ioel.2:11. Amos.5:15. 
tEzechi.7:19. 

ŚNiżey.3:8. 


PROROCTWO SOFONIASZOWE. 


Kap. 3. 


dzie. 

5. Biada mieszkaiącym w krainach pomor- 
skich, narodowi Cheretym, słowo Pańskie 
iest przeciw Chanaan ziemi Filistyńskiey, abo- 
wiem cię tak poborzę, iż w tobie daley miesz- 
kaiącego nie będzie. 

6. Kraina pomorska stanie się iako obora 
pastyrzow, i pasieka bydła. 

7. Będzie też dział ostatkow domu ludskie- 
go na ktorem się paść będą, w domiech Aszka- 
lon pod wieczor się składą, abowiem Pan Bog 
ich nawiedzi ie, i przyzowie więźnie ich. 

8. Słyszałem sromocenia Moabskie i hań- 
bienia synow Ammonowych, iakiemi lekko- 
ściami Iżyli lud moy, a hardzie się im stawili na 
granicach swoich. 

9. Adla tego żywę ia, mowi Pan zastępow 
Bog Izraelski, iż Moab stanie się iako Sodoma, 
a synowie Ammonowi iako Gomorha, a będą 
iako miescem zarosłem pokrzywami, i gorą 
soli, i pustynią aż na wieki, ostatek ludu mego 
rostargnie ie, a ostatek narodu mego weźmie 
ie sobie w osiadłość. 

10. To się im stanie za ich pychę, a iż lżyli 
i hardzie się stawili przeciw ludowi Pana zastę- 
pow. 

11. Pan iest straszny przeciwko im, abo- 
wiem zniszczy wszytki bogi ziemskie, i będzie 
go wszelki chwalił na miescu swoim i wszytki 
wyspy pogańskie. 

12. Wy też narodowie Etyopscy, będziecie 
pomordowani od miecza mego. 

13. Wyciągnę rękę swoię przeciw Babilonu, 
i zburzy Assyrią, i poda Niniwe w spustosze- 
nie, w zburzenie i w pustynią. 

14.  Trzody się składły w pośrod iego 
i wszytki zwierzęta pogańskie, bąk, ież, w wie- 
żach iego przebywać będą, głos ptastwa będzie 
słyszan w oknach iego, odrzwia iego spusto- 
szelą abowiem listwowanie iego Cedrowe opa- 
dło. 

15. Toć iest ono roskoszne miasto, ktore 
mieszkało bespiecznie, mowiąc w sercu swym, 
lam iest iedno samo takowe, a nad mię nie 
masz inego, lakoż się oto stało spustoszeniem, 
a łożyskiem zwierzętam: ktokolwiek imo nie 
poydzie zaświśnie, a będzie roskładał nad nim 


B'To iest, w okniech domow porozwala- 


nych. 
"Ezai.34:11. 


Kap. 3. 


ręce swoie. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Powtore gani wszytko Ieruza- 
lem i karze niewiarę i obłudność iego. 
3. Sztrofuie łakomstwo i okrucieństwa 
książąt, sprawcow, i zdradę kapłanow 
i prorokow. 


1. Biada miastu * splugawionemu i oszpe- 
conemu, a okrucieństwa czyniącemu. 

2. Ktoreniesłuchało głosu, ani przymowa- 
ło karania, Panu nie ufało, ani się przybliżyło 
do Boga swoiego. 

3. Książęta iego iako lwi ryczący w pośrod 
iego, a sędziowie iego iako wilcy wieczorni, nie 
zachowywaiąc ni kostki do zarania. 

4. Prorocy iego nikczemni, i mężowie prze- 
wrotni, kapłani iego oszpecili miesce święte, 
i przestąpili zakon. 

5. Pan sprawiedliwy w pośrod iego, nie 
czyni nieprawości, ustawicznie sąd swoy wyda- 
wa na iaśnią, a nie przestawa, wszakże złośnik 
nie zna wstydu. 

6. A dla tego wykorzenię narody, a zamki 
ich poborzę, popsuię ulice ich, tak iż tamtędy 
żaden nie przeydzie, miasta ich spustoszone są 
tak barzo iż żadnego nie masz coby tam miesz- 
kał. 

7. Mowiłem, Tylko się mnie boy, a prziy- 
mi karanie, tedyć mieszkanie twoie nie będzie 
zepsowane, ani to prziydzie com ia umyslił 
przeciw iemu, a wszakoż rano wstawszy wszyt- 
ki swe sprawy popsowali. 

8. A dla tegoż oczekawaycie mię, mowi 
Pan, aż do dnia tego gdy ia powstanę na łup, 
abowiem sąd moy iest abych zbierał narody 
a zgromadzał krolestwa, iżby na nie wylał roz- 
gniewanie moie, wszytkę popędliwość gniewu 
moiego, ” abowiem w zapalczywosci ognia mo- 
iego wytrawiona będzie wszytka ziemia. 

9. Tedy przywrocę ludziom mowę czystą, 
aby wzywali imienia Pańskiego, a iżby mu słu- 
żyli ? iednostaynie. 


10. CG ktorzy są za rzeką Etyopską Ata- 


ATo iest, Ieruzalem. 

BW Zydowskim stoi iednym ramieniem. 

CDawa znać iż wybrani Boży ktorzy są po 
wszem Świecie rosproszeni będą mu służyć. 


Stare Przymierze, Księga 36. 
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"Ezech.22:27. Mich.3:11. 

TWyższey.1:18. 
fa to zgromadzenie rosproszonych moich, 
przyniosą mnie dary. 

11. Dnia onego nie zawstydasz się za żad- 
ne uczynki swoie, w ktorycheś się przewrot- 
nie zachowało przeciwko mnie, bo na ten czas 
odeymę z posrzodku ciebie ony co się kocha- 
ią w pysze twoiey, ani się iuż więcey chlubić 
będziesz gorą światłości moiey. 

12. Zostawię w pośrzodku ciebie lud stra- 
piony i ubogi, i dufać będą w imieniu Pań- 
skim. 

13. Ostatki Izraelskie nie dopuszczą się nie- 
prawości, ani będą powiedać kłamstwa, ani 
w usciech ich okaże się ięzyk zdradny, ale się 
oni pasć będą a składą się, i żaden ich nie ro- 
spłoszy. 

14. O corko Syońska zaśpieway, wykrzy- 
kay o Izraelu, wesel się a raduy się serdecznie 
corko lerozolimska. 

15. Panodiął wszytki karania twoie, wyrzu- 
cił nieprzyiacioły twoie, Krol Izraelski ktory 
iest Panem ten iest w pośrzodku ciebie, iużesz 
daley ni nacz złego patrzać nie będziesz. 

16. W ony czasy będą mowić do Ieruzalem, 
Nie boy się, A do Syonu, Niech nie mdleią ręce 
twoie. 

17. Pan Bog twoj ktory iest wpośrzod cie- 
bie mocny, zachowa cię, a rozweseli się nad 
tobą z radością, Będzie milczał przeto że cię 
miłuie, a roskocha się nad tobą z śpiewaniem. 

18. Ty co są boleścią złożeni przez długi 
czas, zgromadzę ktorzy byli z pośrzod ciebie, 
gdyżeś była ociążona pohańbieniem. 

19. Oto ia potłukę wszytki ktorzy cię tra- 
pili czasu onego, a wybawię E chrome, i zgro- 
madzę rosproszone, a uczynię ie chwalebne 
i sławne we wszytkiey ziemi, gdzie są przed 
tym zawstydzeni. 

20. Czasu onego przyprowadzę was, a ONne- 
go czasu zgromadzę was, dam wam sławne 
imię, i chwałę miedzy wszemi narody na zie- 
mi, gdy wywiodę więźnie wasze przed oczyma 
waszymi, mowi Pan. 


DDrudzy czytaią corka. 
EQ tym patrz Mich.4:7. 


KSIĘGA 37. 


Proroctwo Aggeusza Proroka 


Argument. 


€ Za panowania Daryuszowego ktory był syn Istaspesow, Aggeusz uskarża się na niewdzięcz- 
ność ludu, sztrofuiąc niedbalstwo ich, a fukaiąc ie iż byli leniwemi około naprawy kościoła, 
a przetoż tym pilniey ie ku budowaniu przynuca, napominaiąc aby dla postrachu nieprzyia- 
cioł nie ustawali od poczętńey pracey i roboty, A ku końcowi iawne a iasne proroctwa kładzie 


o Krystusie i o Kościele iego. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Czas ktorego Aggeusz sprawował 
urząd proroctwa swego. 


1. Rokuwtorego za krola Daryusza Miesią- 
ca szostego a dnia pierwszego tegoż miesiąca, 
słowo Pańskie podane iest przez ręce Aggeusza 
proroka do Zorobabela * syna Salatyelowego, 
B Książęcia Iudskiego, i do Iozuego syna loze- 
dekowego nawyższego kapłana, mowiąc. 

2. Tak mowi Pan zastępow, Lud ten mowi, 
leszcze nie przyszedł czas on w ktoryby miał 
być budowan dom Pański. 

3. Ale słowo Pańskie dane iest przez ręce 
Aggeusza proroka tym sposobem. 

4. Awięc to czasu nie macie iż mieszkacie 
w domiech swych kosztownie listwowanych, 
a dom oto ten iest opustoszony. 

5. Otoż teraz Pan zastępow mowi, Obacz- 
cież pilnie drogi wasze. 

6. _ Będziecie wiele siać, a mało nazbiera- 
cie, będziecie ieść a nie naiecie się, pić będziecie 
a wżdy pragnienia nie ugasicie, będziecie się 
ubierać a iednak się nie zagrzeiecie, a ten co 
weźmie naiem swoy, kłaść gi będzie do dziura- 
wego miecha. 

7. Pan zastępow tak mowi, Obaczcie pilnie 
drogi wasze. 

8. Wnidźcie na gorę a woźcie z tamtąd drze- 
wo, buduycie dom, a ia się będę w nim kochał, 
i chlubił, mowi Pan. 


A'To iest, wnuka. 

BIŻ na ten czas było Krolestwo Iudskie 
w mocy Babilończykow, a dla tegoż go zowie 
Książęciem a nie Krolem. 


'5.Mo.25:38. Miche.6:15. 


9. Będziecie się na wiele oględać, a oto 
mało, wnosiliście do domu a iam to rozwiał: 
A przetoż mowi Pan zastępow, Iż iest dom 
moy opustoszon, a każdy z was bieży do do- 
mu swego. 

10. A dla tego niebiosa zamknione są nad 
wami aby wam nie wypuszczały rosy, a ziemia 
się też zawarła aby owocow swych nie wyda- 
wała. 

1. I dopuściłem suszą na ziemię tę i na go- 
ry, na pszenicę, na moszcz, na oley, i na wszyt- 
ko co roście z ziemie, tak na ludzi iako i na 
bydlęta, i na wszytki roboty rąk waszych. 

12. Tedy Zarobabel syn Salatyelow i Iozue 
syn lozedekow Kapłan nawyższy i wszytek iny 
lud, posłuchali głosu Pana Boga swego, i słow 
Aggeusza Proroka, tak iako go był Pan Bogich 
do nich posłał, i bał się lud Pana. 

13. Aggeusz tedy poseł Pański według po- 
selstwa Pańskiego mowił do ludu, Ia z wami 
iestem mowi Pan. 

14. I pobudził Pan Bog ducha Zoroba- 
bela syna Salatyelowego książęcia ludskiego, 
i ducha Iozuego syna Iozedekowego Kapłana 
nawyższego, i wszytkiego inego ludu ktorzy 
wszedszy zaczęli robotę około domu Pana za- 
stępow Boga swego. 


KAPITUŁA 2 

€ 1. Upomina Zorobabela i Iozuego 
ku budowaniu kościoła, obiecuiąc im 
do tego wspomożenie Pańskie. 7. Pro- 
rokuie o powołaniu poganow. 10. Pod 
podobieństwem kościoła onego, chwa- 
łę i wielmożność kościoła prawdziwe- 
go wypisuie. 12. Ukazuie iż Pan odrzu- 
ca ofiary Żydowskie dla złości ich. 


Kap. 2. 


1. Dnia dwudziestego czwartego, Miesiąca 
szostego, a wtorego roku, za krolestwa Dary- 
uszowego. 

2. Siodmego Miesiąca a dnia dwudzieste- 
go pierwszego tegoż miesiąca, słowo Pańskie 
podane iest przez ręce Aggeusza Proroka tym 
sposobem. 

3. Mowi teraz do Zorobabela syna Sala- 
tyelowego Książęcia ludskiego, i do Iozuego 
syna lozedekowego nawyższego kapłana, i do 
wszytkiego inego ludu tymi słowy. 

4. I ktoż miedzy wami został ktoryby wi- 
dział dom ten w pierwszey iego chwale, i iaki 
wy oto teraz widzicie: Izali nie iest tak iakoby 
nic prawie nie było przed oczyma waszemi: 

5. A teraz iuż bądź dobrey mysli o Zoro- 
babelu, mowi Pan, i ty Iozue synu lozedekow, 
ktoryś iest nawyższym kapłanem bądź serca 
dobrego, i wy wszyscy ludzie co was kolwiek 
iest, bądźcie lepszey mysli, a zmocnicie się ku 
budowaniu, abowiem iestem z wami, mowi 
Pan zastępow. 

6. Uczynię wszystko wedle słowa swego 
ktorem wam przyrzekł na on czas gdyście wy- 
chodzili z Egiptu, bo i Duch moy stać będzie 
w pośrzod was, a przetoż się nie boycie. 

7. Abowiem Pan zastępow tak mowi, 
leszcze po maluczkim czasie, a ia wzruszę nie- 
bo, i ziemię, morze i suszą. 

8. A poruszę wszytki pogany, i prziydą 
wszyscy narodowie z rzeczami kosztownemi, 
a ia napełnię $ dom ten chwałą, mowi Pan za- 
stępow. 

9. Srebro moie iest i złoto iest moie, mowi 
Pan zastępow. 

10. Chwała poslednieysza domu tego bę- 
dzie więczsza a niż pierwszego, mowi Pan zastę- 
pow, A na mieyscu tym sprawię pokoy, mowi 
Pan zastępow. 

11. Dnia dwudziestego czwartego, Miesią- 
ca dziewiątego, roku wtorego za Daryusza, Sło- 
wo Pańskie iest podane do Aggeusza Proroka 
tym sposobem. 

12. Tak mowi Pan zastępow, Pytay się teraz 
Kapłanow o zakonie, mowiąc. 

13. Iesliżby ktory wziął mięsa poświęcone- 


A* 


Ao Proroctwo iest o powołaniu poga- 
now. 
B'To iest, kościoł. 


"Zydo.12:26. 


Stare Przymierze, Księga 37. 
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go w podołek odzienia swego, a podołek ie- 
go dotknąłby się chleba, abo iakiey potrawy, 
abo wina, abo oleiu, abo iakiego inego pokar- 
mu, izali się poświęci: Tedy Kapłani odpowie- 
dziawszy rzekli, Nie. 

14. Rzekł tedy Aggeusz, lesli ten ktory się 
pomazał trupem dotknie się czego z tych rze- 
czy, Izali to będzie nieczystym: Tedy rzekli ka- 
płani mowiąc, Nieczystym iest. 

15. I odpowiedział Aggeusz, mowiąc, Tak- 
ci lud ten i narod ten iest przedemną, mowi 
Pan, i taka iest każda sprawa rąk ich, iż wszytko 
to co tu ofiaruią iest nieczyste. 

16. Staraycież się tedy, a obaczcie od tego 
dnia i potym, iż pierwey niż będzie włożon 
kamień na kamień w domu Pańskim. 

17. Gdy przychodzili do kupy zboża w kto- 
rey było dwadzieścia korcy, tedy ledwie dzie- 
sięć znaleźli. A gdy do prasy przychodzili, aby 
naczerpali pięćdziesiąt wiader wina, tedy led- 
wie dwadzieścia nabrali. 

18. Dopuściłem na was suszą, deszcz i grad, 
także i na wszytki roboty rąk waszych, a wsza- 
koż nie nawrociliście się ku mnie, mowi Pan. 

19. Obaczcież pilnie od tego dnia i po- 
tym, od dnia dwudziestego czwartego, miesią- 
ca dziewiątego, od dnia w ktory iest założon 
kościoł Pański, baczcież pilnie. 

20. Izali ieszcze iest nasienie w gumnie: 
a nad to ieszcze macica i figa, i pomagranaty, 
i oliwa, nie wydała owocu, Ale od dnia tego 
iuż wam błogosławić będę. 

21. Potym powtore słowo Pańskie podane 
było do Aggeusza, dnia dwudziestego i czwar- 
tego miesiąca tegoż. 

22. Mowi do Zorobabela Książęcia lud- 
skiego, Ia poruszę niebo i ziemię. 

23. Podwrocę stolicę krolestw, a * rozpro- 
szę moc krolestw pogańskich, zprzewracam 
wozy i ty co siedzą na nich, a pospadaią iezdni 
społu z końmi, iedni do drugich przez miecz. 

24. | Czasu onego mowi Pan zastępow, We- 
zmę cię o ? Zorobabelu synu Salatyelow sługo 


[e 


CNiektorzy rozumieią iż się to proroctwo 
wypełniło roku trzydziestego czwartego po 
naprawieniu kościoła, gdy iest państwo prze- 
niesione do Grekow. 

D'To sie prawie wypełniło w potomstwie 
Zorobabelowym ktore iest Krystus. 


tEkkle.49:13. 
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moy, mowi Pan, a postawię cię iako pieczęć: _ abowiem wybrałem cię, mowi Pan zastępow. 


KSIĘGA 38. 


Proroctwo Zacharyasza Proroka 


Argument. 


€ Prawie tegoż czasu Zacharyasz zacnie słynął ktorego i Aggeusz, i tąż się rownie rzeczą ba- 
wi, napominaiąc lud i Hetmany nawięcey ku budowaniu kościoła, A wszakoż ten osobliwie 
przepatruie stan ludu Izraelskiego, A na wielu mieysc ma coś spolnego z Danielem, stanowi 
przy tym dobre obyczaie a pobudza ku cnotam, czyniąc barzo wiele iawnych proroctw o Kry- 
stusie i o kościele iego, w ktorey rzeczy iest dziwnym i prawym Ewanielistą: Nad to opowieda 
o czasiech ostatecznych ktore po wniebo wstąpieniu Pana Krystusowym nastać miały. 


KAPITUŁA 1 
€ i. Napomina Zydy ku pokucie, 
i przywodzi ie k temu aby krnąbrności 


swych przodkow nie nasladowali. 


1. Miesiąca osmego roku za Dariusza wto- 
rego, słowo Pańskie iest podane do Zachary- 
asza syna Barachiaszowego syna Addowego 
Proroka tym sposobem. 

2. Rozgniewał się Pan przeciw oycom wa- 
szym w popędliwości. 

3. A przetoż do nich mowić będziesz: Tak 
mowi Pan zastępow, " ANawroćcie się ku mnie, 
mowi Pan zastępow, a nawrocę się do was, mo- 
wi Pan zastępow. 

4. Nie bądźcież iako oycowie waszy, * do 
ktorych prorocy oni pierwszy wołali, mowiąc, 
Pan zastępow tak mowi, Nawroćcież się teraz 
od drog waszych złych, i od złych spraw wa- 
szych, ale oni nie słuchali, ani się mieli ku mnie, 
mowi Pan. 

5. I gdziesz są oycowie waszy, i prorocy wa- 
szy: izali na wieki żyć będą: 

6. A wszakoż słowa moie i ustawy moie 
ktorem ia roskazał Prorokom służebnikom 
swoim, izaż nie iawne były oycom waszym: 
abowiem się nawrocili, a mowili, Oto iako Pan 
zastępow umyslił uczynić z nami według drog 
naszych, i według spraw naszych, także nam 
uczynił. 

7. Adwudziestego potym i czwartego dnia 
miesiąca iedennastego, ktory zową Sebat, roku 


Ao nawrocenie pochodzi z wiary ktora 
iest dar Boży. 


*"Mala.3:7. 
TEzai.21:8. i 31:6. i 45:21. [er.3:12. 
Ezech.8:30. i 20:3.133:11. Oze.14:2. Ioel.2:12. 


wtorego za panowania Daryuszowego, słowo 
Pańskie podane iest Zacharyaszowi synowi Ba- 
rachiaszowemu syna Addona Proroka, tym 
sposobem. 

8. Widziałem w nocy, a oto * mąż ieździł 
na rydzym koniu, i tenże stał miedzy Mirty 
ktore były w nizinie, a za nim były konie rydze, 
strokate, i białe. 

9. Tedym rzekł, I coż się przez ty rozumie 
o moy Panie: A Anyoł ktory ze mną rozmawiał 
rzekł ku mnie, Ia okażę tobie co zacz są ci. 

10. Potym on mąż ktory stał miedzy Mirty 
odpowiedział a rzekł, Ci są ktore Pan posłał, 
aby się przechadzali po ziemi. 

11. Oni też odpowiedzieli Aniołowi Pań- 
skiemu co stał miedzy mirty, a rzekli, Przeszli- 
śmy ziemię, a oto wszędy w niey mieszkaią, 
i iest w pokoiu. 

12. Odpowiedział tedy Anioł Pański 
i rzekł, O Panie zastępow, i dokąd że się 
nie zmiłuiesz nad © Ieruzalem i nad miasty 
Iudskiemi, na ktoreś się rozgniewał iuż od 
siedemidziesiąt lat: 

13. Iodpowiedział Pan Aniołowi onemu 
co ze mną mowił słowa wdzięczne i pocieszli- 
we. 

14. Tedy Anioł co ze mną mowił rzekł ku 
mnie, * Wołay mowiąc, Pan zastępow tak mo- 


BTo proroctwo iest o Krystusie io zwolen- 
nikach iego, przytym o łasce i o miłosierdziu 
iego przeciwko kościołowi wybawionemu od 
wszelakich nieprzyiacioł. 

CWedle pisma to się prawdziwie rozumie 
o mieście Ieruzalem, a duchownie o Kościele 
Pańskim. 


*Niżey.8:2. 
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wi. 

15. Wzruszam się zapalczywą miłością nad 
Ieruzalem i nad Syonem, a gniewam się gnie- 
wem wielkim przeciw onym narodom boga- 
tym, abowiem kiedym się trochę zagniewał, 
oni tym więcey pomogli im do złego. 

16. A przetoż tak mowi Pan, Nawrociłem 
się do leruzalem z miłosierdziem, dom moy 
będzie w niem zbudowan, mowi Pan zastę- 
pow, też i prawidło będzie postawione nad 
Ieruzalem. 

17. Wołay ieszcze mowiąc, Tak mowi Pan 
zastępow, leszcze będą obfitować miasta moie 
w dobrach, i ieszcze Pan pocieszy Syon, a obie- 
rze sobie Ieruzalem. 

18. Potymem podniosł oczy swe, i uyzra- 
łem a oto cztery rogi. 

19. Rzekłem tedy do Anioła co zemną mo- 
wił, I co się przez to rozumie: Tedy on rzekł ku 
mnie, Rogi ty są ktore rozproszyli ludę i Izra- 
ela, i Ieruzalem. 

20. Potym mi Pan ukazał cztery kowale. 

21. Aiamrzekł, Coż ci przyszli czynić: Kto- 
ry odpowiedział mowiąc, Iy rogi ktore roz- 
proszyły Iudę tak iż przed nimi żaden głowy 
podnieść nie śmiał: przyszli aby ie odstraszyli 
a zrazili rogi narodow onych, ktore oni podnie- 
śli przeciw ziemi ludskiey, aby ią rozborzyli. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Pod figurą miasta Ieruzalem proro- 
kuie o naprawie kościoła. 6. Opowieda 
wybawienie Zydow z więzienia Babi- 
lońskiego. 11. Prorokuie o powołaniu 
poganow io krolestwie Bożym miedzy 
nimi. 

1. Powtore podniosłem oczy swe, i uyzra- 
łem męża, ktory miał w ręce swey sznur po- 
miarowy. 

2. Do ktoregom rzekł, Gdzie idziesz: A on 
rzekł ku mnie, Idę abych rozmierzył Ieruza- 
lem, a iżbych obaczył iaka iest szerza i dłuża 
iego. 

3. Aoto Anioł on ktory rozmawiał ze mną 
wyszedł, a przeciw iemu wyszedł drugi Anioł. 

4. Ktory rzekł do niego, Biegay a mowi do 
A młodzieńca tego tymi słowy, W Ieruzalem 
będą mieszkać i bez murow dla wielkości ludu, 
i bydląt ktore są w niem. 

5. I będę iemu, mowi Pan, murem ogni- 


A'To iest, Zacharyasza. 


PROROCTWO ZACHARYASZOWE. 


Kap. 3. 


stym wszędy w koło, a będę iemu chwałą w po- 
środ iego. 

6. Hey hey uciekaycie z ziemie * pułnoc- 
ney, mowi Pan, abowiemem was rozproszył 
na cztery wiatry niebieskie. 

7. Hey hey Syon ktora mieszkasz z corką 
Babilońską, wyrwi się. 

8. © Bowiem tak mowi Pan zastępow, Po 
tey chwale wyslę mię do Narodow, ktorzy was 
łupili. A iście ten co się was dotknie, ten się 
dotknie źrzenice oka iego. 

9. Bo oto podniosłem nad nimi rękę swą, 
i będą łupem sługam swoiem, a dowiecie się 
iż Pan zastępow posłał mię. 

10. Zaśpieway a rozraduy się corko Syoń- 
ska, abowiem oto prziydę, a mieszkać będę 
w pośrod ciebie, mowi Pan. 

1. Izbieżą się wiele narodow do Pana dnia 
onego, i staną się ludem moim, a ia w pośrod 
ciebie mieszkać będę, Na ten czas poznasz iż 
Pan zastępow posłał mię ku tobie. 

12. Tedy weźmie Pan w osiadłość ludę za 
swoy dział w ziemi świętey, a obierze sobie 
zasię Ieruzalem. 

13. Wszelkie ciało niechay umilknie przed 
Panem: abowiem się ocucił z mieszkania świą- 
tości swoiey. 


KAPITUŁA 3 
€ Proroctwo o Panu lezusie Krystusie, 
i o krolestwie iego w kościele. 


1. Tedy mi Pan okazał Iozuego kapłana na- 
wyzszego stoiącego przed Aniołem Pańskim, 
a Szatan stał po prawey ręce iego, aby się sprze- 
ciwił * iemu. 

2. Rzekł tedy $ Pan do szatana, Pan nie- 
chay cię o szatanie zfuka: A niechay cię zfuka 


B'To iest, od Kaldeyczykow. 

CO tey chwale mowił w u.5. a to się o Kry- 
stusie rozumie ktory przyszedł do kościoła 
swego i oznaymił wszem narodom zbawienie 
ktorego uczęstnikami będą wybrani iego a za- 
się potępienie nieprzyiaciołom Kościoła Pań- 
skiego. 

AAby Iozuego oskarżył okazuiąc go być 
nie godnym aby za iego urzędu Kościoł miał 
być naprawion. 

BTO iest, Krystus ktorego przed tym zwał 
Aniołem przeto iż on iest prawdziwym po- 
słem abo Aniołem Boga Oyca Wszechmogą- 


Kap. 4. 


Pan, ktory sobie obrał leruzalem. Izali ten nie 
iest iako © głownia z ognia wyięta: 

3. Ale Iozue był obleczon w plugawe 
odzienie, a stał przed Aniołem. 

4. Ktory odpowiedaiąc, rzekł do tych co 
stali przed nim, Zdeymicie z niego to Ę pluga- 
we odzienie, I rzekł kniemu, Oto ziąłem z cie- 
bie nieprawość twoię a oblokłem cię w szaty 
odmienne. 

5. Iedym rzekł niech włożą czapkę chędo- 
gą na głowę iego, A tak włożyli czapkę chędogą 
na głowę iego, i oblekli go w szaty, A Anioł 
Pański stał. 

6. Tedy Anioł Pański oświadczał się przed 
lozuem, mowiąc. 

7. Pan zastępow tak mowi, leśli droga- 
mi moimi chodzić będziesz, a strzec będziesz 
ustaw moich, tedy też ty sądzić będziesz dom 
moy, i strzedz będziesz sieni moich, a dam to- 
bie przeście miedzy temi ktorzy tu stoią. 

8. Teraz iuż słuchay Iozue nawyzszy kapła- 
nie, ty i przyiaciele twoi co przed tobą miesz- 
kaią iż są mężowie możni, gdyż oto "wywiodę 
E Latorosl sługę mego. 

9. Abowiem oto kamień on ktorym poło- 
żył przed lozuem, na ktorym samym było * 
siedm ok, tedy oto na nim © wyryię rycie ie- 
go, mowi Pan zastępow, a zgładzę nieprawość 
ziemie tey dnia iednego. 

10. Dnia onego mowi Pan zastępow, wzo- 
wie każdy towarzysza swego pod winnicęipod 


figę. 


cego od niego posłan do Prorokow i do Ko- 
ścioła swego aby gi rządził. 

CPrzez tę głownią rozumie się Iozue ka- 
płan, a przez ogień Babilońskie więzienie 
z ktorego wyszedł, a to iest figurą Krystusową 
ktory sam tylko uszedł ognia grzechu. 

DTo znaczy grzech ktory był na krzyżu 
ukrzyżowan. 

EKaldeyski wykładacz przez to słowo ro- 
zumie Mesyasza ktorego figurą tu iest Iozue 
Kapłan. 

FTy oczy znaczą Proroki co się na Krysta 
oglądaią. 

SDrudzy czytaią otworzę ranę iego atu iest 
proroctwo o ranach Krystusowych z ktorych 
iako z studnice wypłynęły wody żywe ku ży- 


wotowi wiecznemu wiernym Bożym. 


"Luk.1:78. 
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KAPITUŁA 4 
€ 1. Widzenie lichtarza złotego, i wy- 
kład iego, przez ktory Zorobabela upo- 
mina ku budowaniu kościoła Bożego. 
M. Wykład dwu oliw ktore były po 


dwu stron lichtarza. 


1. A Anioł ktory zemną mowił, przyszedł 
zasię i obudził mię, iako męża ktorego obudzą 
ze snu iego. 

2. Tedy rzekł ku mnie, I coż widzisz: A iam 
odpowiedział, Widzę oto A lichtarz wszytek 
złoty, a czaszka na wierzchu iego, i siedm lamp 
nad nim i siedm też nalewek ku każdey lampie 
ktore są na wierzchu iego. 

3. Są też przy nim i dwie oliwie, iedna po 
prawey stronie czaszki, a druga po lewey. 

4. Potymem odpowiedziawszy rzekł do 
Anioła, ktory mowił ze mną temi słowy, I coż 
się przez to rozumie o moy Panie: 

5. Tedy mi odpowiedział Anioł, on ktory 
mowił zemną temi słowy, I wieszże co to iest: 
A iam rzekł, Nie wiem Panie. 

6. Odpowiedziawszy tedy rzekł tak ku 
mnie. Toć iest słowo Pańskie do $ Zorobabela, 
Nie żadną mocą ani możnością stanie się to, 
ale duchem moim, mowi Pan zastępow. 

7. Ty ktoraś © iest gorą wielką przed Zo- 


robabelem, staniesz się rownią, a z ciebie P 


A'Ten  lichtarz znaczy kościoł Pański 
a czaszka na wierzchu, zacność iego, a siedmi 
lamp wielkość Prorokow, Apostołow, Pasty- 
rzow, i Nauczycielow, Nalewki zasię dawaią 
znać o Duchu S. ktory darow swych użycza 
Prorokom i inym w Kościele Bożym, a dwie 
oliwie znaczą Proroki starego przymierza 
i Apostoły nowego Teshamentu, a Zydowie 
rozumieią przez to widzenie Kościoł lerozo- 
limski i zacność iego ktory był figurą kościoła 
prawdziwego. 

BTO iest, do Krystusa ktory z tego Zoroba- 
bela poszedł wedle ciała i był figurą Krystuso- 
wą. 

CTu się rozumie wszytka moc szatańska. 

DRozumie iż Zorobabel założy funda- 
ment kościoła, co gdy wszytek lud uyzty, bę- 
dzie wołał z radością, Łaska, rć. To iest, za- 
czność i błogosławieństwo, niech iemu bę- 
dzie, A to iest figurą Krystusa, ktory iest ka- 
mień węgelny, a iego chwały w kościele świę- 


tym bywaią sławione. 
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wyimę kamień przednieyszy z takowym woła- 
niem, Łaska łaska nad nim. 

8. Stało się tedy do mnie słowo Pańskie, 
tym sposobem. 

9. Ręce Zorobabelowe zaczęły ten dom 
i dokonaią go ręce iego, I poznasz że Pan Bog 
zastępow posłał mię do was. 

10. I ktoż pogardził dzień maluczkich po- 
czątkow: Aleć się rozraduią kiedy uyźrą prawi- 
dło w ręku Zorobabelowych, Ty są siedmi ok 
Pańskich ktore przechadzaią wszytkę ziemię. 

Il. Rzekłem potym kniemu mowiąc, A ty 
dwie oliwie co się rozumieią po prawey stronie 
lichtarza i po lewey: 

12. I mowiłem po wtore k niemu, I coż 
zacz są ty gałęzi oliwne, ktore są miedzy dwie- 
ma rurkami złotemi, z ktorych płynie oley zło- 
tey barwy: 

13. Tedy tak rzekł ku mnie, I wieszże co to 
iest: a iam rzekł, Niewiem moy Panie. 

14. Powiedział tedy, Cić są dwa synowie 
pomazańcy, ktorzy stoią przed Panem wszey 
ziemie. 


E 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Widzenie ksiąg lataiących co zna- 
mionowało Widzenie Efa i ołowianey 
sztuki. 8. Oznaymienie widzenia. 


1. Potymem się obrocił a podniosłem oczy 
swe, a uyzrałem, a oto leciały księgi. 

2. Tedy do mnie rzekł, I coż widzisz: A iam 
rzekł, Widzę księgi lecące, ktore są na dłużą na 
dwudziestu, a w szerz na dziesiąci łokiet. 

3. Potym rzekł ku mnie, Toć iest ono prze- 
klęctwo ktore ma wynidź na wszytkę ziemię: 
abowiem każdy złodziey iako iest napisano po 
iedney stronie ksiąg, będzie karan, i wszelki 
przysięgaiący iako napisano z drugiey strony, 
skaran będzie. 

4.  Wywiodęie mowi Pan zastępow, a prziy- 
dzie nad dom onego złodzieia i nad dom one- 
go przysięgaiącego kłamliwie przez imię moie, 
trwać będzie w domie ich, i zniszczy gi z drze- 
wem i z kamieniem ich. 

5. Wyszedł tedy Anioł co zemną mowił, 
i rzekł ku mnie, Podnieśże teraz oczy twoie, 
a obacz co to iest co wychodzi. 

6. A iam rzekł, I coż wżdy iest: A on odpo- 


ETo iest Zorobabel Książę i Iozue Kapłan 
nawyzszy. 


PROROCTWO ZACHARYASZOWE. 
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wiedział, Oto iest * Efa wychodzące, Potym 
rzekł, Toć iest oko ich po wszytkiey ziemi. 

7. AB oto sztuka ołowu była niesiona, a z 
nią © niewiasta siedziała w pośrodku EFfa. 

8. Tedy rzekł Anioł, Toć iest ona złość, 
i wrzucił ią Bog wpośrod Efa, i wrzucił onę 
sztukę ołowu w usta iey. 

9. Podniosłem potym oczy swoile, I wey- 
zrałem, a oto P dwie niewieście wychodziły 
a skrzydła ich powiewał wiatr, a miały skrzy- 
dła iako bociany, I podniosły ono Efa miedzy 
niebo i ziemię. 

10. Tedym rzekł do onego Anioła, ktory 
mowił ze mną, I dokądże niosą to Efa: 

1. Ktory mnie odpowiedział, * Aby mu 
zbudowali dom w ziemi Sennaar, a iżby mu 
zgotowano mieszkanie, i aby tam postawiono 
było na fundamencie swoim. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Widzenie czterzech wozow. 4. Wy- 
kład widzenia tego. 


1. Potym obrociwszy się podniosłem oczy 
swe * i uyzrałem cztery wozy, wychodzące mie- 
dzy dwiema gorami, ktore gory były miedzia- 
ne. 

2. W pierwszym wozie były konie * rydze. 

3. A w wtorym wozie © wrone, w trzecim 


A'[a miara dawa znać, yż tym będzie od- 
mierzono ktorzy ynsze trapili. 

BTO znaczy cięszkość grzechu. 

CTa niewiasta znaczy lud napełniony grze- 
chem, ktory iest w pośrodku oney miary Efa, 
a nie może z niey wynidź, niektorzy rozumie- 
ią dziesięcioro pokolenie, ktore zostało w wię- 
zieniu, aż na wieki. 

D'To iest Pokolenie luda i Beniamin, 
a skrzydła znaczą prędkie wygnanie do wię- 
zienia. 

EDawa znać o utrapieniu ktore przyść 
miało na to dwoie pokolenie, potym gdy byli 
przez siedmdziesiąt lat w więzieniu. 

ATYy są cztery naprzednieysze Państwa 
o ktorych i Daniel przypomina Ka.7. a iedne 
po drugim nastawało, przez gory zasię mie- 
dziane rozumie moc ich. 

B'Ta barwa znaczy rozlanie krwie, ktore się 
stało pod pierwszym państwem. 

CTa zasię barwa znaczy zginienie państwa 
pierwszego, Niektorzy to rozumieią o strachu 


Kap. 7. 


wozie białe, a w czwartym wozie były konie 
strokate i mocne. 

4. Tedym pytał Anioła ktory zemną mo- 
wił, Panie moy co zacz są ci: 

5. A on Anioł rzekł ku mnie, Cić są czte- 
rzey wiatrowie niebiescy rozchodzący się od 
mieysca na ktorym stanęli, przed panuiącym 
nad wszytką ziemią. 

6. A w ktorym były konie wrone, wycho- 
dziły ku p pułnocy, a białe za nimi szli, A ty 
strokate szły ku ziemi Południowey. 

7. I wyszły mocne a starały się aby obeszły 
ziemię, Tedy rzekł, Idźcie a obeydźcie ziemię, 
a ony * obeszły ziemię. 

8. Potym mięzawołał a mowił tak ku mnie, 
Oto ” ty co do ziemie pułnocney szły * uczy- 
niły dosyć mysli moiey w ziemi pułnocney. 

9. Tedy Pan tak zemną mowił. 

10. Przebierz z tych co byli poimani H Hol- 
daiego, Tobiasza i Idaiego, a prziydziesz tegoż 
dnia i wnidziesz do domu Iozyasza syna Sefa- 
niego, ktory się wrocił z Babilonu. 

11. A wziąwszy srebra i złota, poczynisz ko- 
rony, ktore położysz na głowę Iozuego syna 
Iozedekowego kapłana nawyzszego. 

12. I rzeczesz tak do niego, Tak mowi Pan 
zastępow, Oto mąż ktorego imię iest Latorośl, 
ten się rozroście na mieyscu swoim, i zbuduie 
Kościoł Panu. 

13. A onże sam pobuduie kościoł Pański, 
a odniesie chwałę, siedząc a panuiąc na stolicy 
swoiey, i na teyże swey stolicy będzie Kapła- 
nem, a będzie radą pokoiu miedzy obiema. 


w ktorym Zydowie byli za Aswerusa Krola 
o czym świadczy Historya Hester w 3.y w 4. 
A biali zasię znaczą szczęście Zydow za Ale- 
xandra wielkiego. Strokate zasię dawaią znać 
iż pod państwem Rzymskiem czasem szczę- 
ścia, a czasem nieszczęścia użyć mieli. 

DT. i. Persowie przeciw Babilonowi. 

ET. i. Rzymianie otrzymali państwa po 
wszytkiey ziemi. 

PT. i. Persowie. 

STi Uśmierzyli gniew moy mszcząc się 
nad Babilończyki. 

Hwłasność tych czterzech imion, dawa 
znać iż ci są wierni a przebrani ktorzy wyszli 
z więzienia, to iest, wybawieni są zniewolstwa 
grzechu, ktorzy czynią korony chwały lezu- 
sowi Krystusowi krolowi i kapłanowi nawyz- 
szemu. 
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14. Ity korony zostaną u ! Helema, Tobia- 
sza i Idaiego, i u J Hena syna Sefaniego, ku 
pamiątce w Kościele Pańskim. 

15. A ktorzy są daleko, prziydą, i będą bu- 
dować w kościele Pańskim, i dowiecie się że 
Pan zastępow posłał mię do was, i to się sta- 
nie ieslibyście pilnie słuchali głosu Pana Boga 
waszego. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Uczy o tym iako post iest przyiem- 
ni Bogu. 11. Sztrofuie krnąbrność Zy- 
dowską. 


1. Roku czwartego za Krola Daryusza, 
uczynił Pan rzecz do Zacharyasza dnia czwar- 
tego miesiąca dziewiątego, ktory iest Kasleu. 

2. Gdy * Saresera i Rogumelecha, i męże 
iego posłano do domu Bożego modlić się Pa- 
nu. 

3. Aby mowił do Kapłanow w domu Pana 
zastępow, także i do Prorokow, w ty słowa, Iza- 
li płakać będę * miesiąca piątego wyłączywszy 
się, tak iakom czynił przez kilka lat: 

4. Tedy Pan zastępow rzekł do mnie tymi 
słowy. 

5. Mowi tak do wszytkiego ludu tey zie- 
mie i do Kapłanow, ' Gdyście pościli i płakali 
miesiąca piątego i siodmego przez ty siedmi- 
dziesiąt lat, © izażeście wy mnie pościli: 

6. Abo też gdybyście iedli i pili, izażeście 
nie sami sobie iedli i pili: 

7. Zaisteć ty są słowa ktore Pan opowiedał 
przez swe dawne Proroki, gdy mieszkano w le- 
ruzalem spokoynie, a pograniczne iego mia- 
steczka i Południeysze, i wszytki ktore w row- 
ninach były, miały swe gospodarze. 

8. Tak mowi Pan do Zacharyasza. 


UTo iest, Hołdaiego, bo ten miał dwoie 
imię. 

JTego też zwano Iozyaszem. 

AZydowie ktorzy ieszcze byli zostali w Ba- 
biloniey posłali do tych ktorzy iuż byli wyszli 
do Ieruzalem. 

BDla zburzenia miasta i koscioła ktore się 
stało miesiąca piątego, to iest Lipca i dla za- 
mordowania Godoliaszowego ktore siodme- 
go miesiąca było, postanowili byli niektore 
posty będąc w więzieniu. 

Clakoby rzekł, azażem ia to wam roskazał: 


"Ezai.58:5. 
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9. Bog zastępow tak mowi, D Czyńcie 
prawdziwy sąd, a czyńcie miłosierdzie i łaskę 
każdy nad bliźnim swym. 

10. * Nieczyńcie krzywdy wdowie ani sie- 
rotce, ani gościowi, ani ubogiemu, i nie zmy- 
slaycie nic złego iedni na drugiego w sercach 
swych. 

11. Ale nicdbać niechcieli, i obrocili się ty- 
łem, a zatulili usty swe aby nie słuchali. 

12. Serca swe zatwardzili iako Adamantyn, 
iżby nie słuchali zakonu i słow, ktore Pan za- 
stępow posyłał przez Ducha swoiego, i przez 
posługę dawnych swych Prorokow, skąd oto 
wzruszyło się wielkie rozgniewanie od Pana 
zastępow. 

13. A przetoż iako oni wołaiącego nie słu- 
chali, tak ia też ich wołaiących nie wysłucham, 
mowi Pan zastępow. 

14. Rozmiotałem ie iako wicher miedzy 
wszytki narody im nie znaiome, ziemia przez 
nich spustoszała, a żaden w niey ani postał, 
i tak ona roskoszna ziemia stała się pustynią. 


KAPITUŁA 8 
€ 2. Wybawienie Zydow. 20. Nawroce- 
nie poganow. 


1. Po wtore mowił Pan zastępow ku mnie 
tymi słowy. 

2. Tak mowi Pan zastępow, Zapaliłem się 
wielką zapalczywością dla Syonu, i byłem za- 
palczywym o nie w gniewie wielkim. 

3. Tak mowi Pan, * Wrocę się do Syonu, 
i mieszkać będę w Ieruzalem, a będzie wezwa- 
no leruzalem Miastem prawdy, a gora Pana 
zastępow, Gora święta. 

4. Pan zastępow tak mowi, leszcze miesz- 
kać będą starcy i baby w ulicach Ierozolim- 
skich, a każdy * będzie trzymał kiy w ręce swey, 
ku podparciu starości swoiey. 

5. W ulicach mieysckich będzie pełno dzia- 
teczek i dzieweczek, igraiących w nich. 

6. Tak mowi Pan zastępow, Iesliż się to zda 
za rzecz trudną ostatkom ludu tego w onych 
czasiech, Izali u mnie co trudnego być może: 


D'Tyć są posty prawdziwe ktore się podo- 
baią Panu. 

ABłogosławieństwo obiecane Syonowi 
i Ierozolimie ściąga się na kościoł wiernych. 

BDam im długo i szczęsliwie żyć. 


12.Mo.22:22. Eza.1:23. lere.6:28. 


PROROCTWO ZACHARYASZOWE. 
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mowi Pan zastępow. 

7. Pan zastępow tak mowi, Wybawię lud 
moy z ziemie wschodu słońca, i z ziemie za- 
chodu słońca. 

8. Przywiodę ie i będą mieszkać w leruza- 
lem, i będą oni ludem moim, a ia będę ich 
Bogiem w prawdzie i w sprawiedliwości. 

9. Tak mowi Pan zastępow, Niech się posi- 
lą ręce wasze, wy ktorzy czasu tego słuchacie 
słow tych ktore Prorocy powiedaią, dnia tego 
w ktory są założone grunty domu Pana zastę- 
pow, aby był budowan kościoł. 

10. Abowiem też i przed tym © żadney na- 
grody nie mieli ludzie ani bydlęta, i nie miał 
pokoiu ten ktory wchodził i wychodził, a to 
dla uciśnienia, gdyżem ia powadził wszytki lu- 
dzie iedny z drugimi. 

11. Ale iuż teraz nie uczynię tego, iako 
w ony przeszłe czasy nad ostatki ludu tego, 
mowi Pan zastępow. 

12. Ale będzie nasienie pokoiu, i wyda 
owoc swoy macica, a ziemia urodzaie swoie, 
niebo też rosę swoię, a to wszytko dam w osia- 
dłość ostatkom ludu tego. 

13. I będzie w ten czas o domie luda, i do- 
mie Izrael, iż iakoście byli przeklętymi miedzy 
pogany, tak was zachowam iż na wszem będzie- 
cie błogosławieni: Nie boycież się tedy, a niech 
będą mocne ręce wasze. 

14. Abowiem Pan zastępow tak mowi, la- 
kom był umyslił wam źle czynić, gdy mię wzru- 
szyli ku gniewu przodkowie waszy, mowi Pan 
zastępow, tak mi tego żal niebyło. 

15. Tak teraz oto ziednałem się z wami, 
a umysliłem dobrze czynić Ierozolimie, i do- 
mowi luda, Nie boycież się. 

16. A tyć są rzeczy ktore czynić będziecie, 
" leden drugiemu prawdę powiedaycie, praw- 
dziwy a nie podchwytaiący sąd sprawuycie 
w mieściech waszych. 

17. Ieden na drugiego nic złego w sercach 
swych nie zmyslaycie, nie kochaycie się w krzy- 
woprzysięstwach, bo ia tego wszytkiego nie 
rad widzę, mowi Pan. 

18. Tedy słowa Pana zastępow są do mnie 
podane, tym sposobem. 


CPierwey niźliście poczęły robić około ko- 
ścioła. 


"Efez.4:25. 


Kap. 9. 


19. Pan Bog zastępow tak mowi, P Posty 
miesiąca czwartego, piątego, siodmego, i dzie- 
siątego, obrocą się domowi ludskiemu w wese- 
le i radość, i w uroczyste święta, rozmiłuycież 
się tedy prawdy i pokoiu. 

20. Tak mowi Pan zastępow, leszcze się 
wrocą wiele narodow i mieszczan z wiela 
miast. 

21. A mieszczanie miasta iednego do dru- 
giego poydą, mowiąc, Idźmy się modlić Panu, 
a szukać Pana zastępow, i ia też poydę. 

22. Aprzetoż do leruzalem zbieżą się wiele 
narodow, i niezliczony lud szukać Pana zastę- 
pow, i modlić się przed oblicznością Pańską. 

23. Pan zastępow tak mowi, Czasu onego 
stanie się to iż * dziesięć człowieka z narodow 
wszytkich ięzykow uchwycą się za kraie suk- 
niey Żyda iednego, mowiąc, Poydziemy za wa- 
mi, bo słyszymy iż iest Bog z wami. 


KAPITUŁA 9 
49. Przyście Krystusowe. 10. Naprawa 
Kościoła. 


1. A Groźne proroctwo Pańskie przeciw 
ziemi $ Hadrak i Damaszkowi, odpoczynie- 
niu iego, abowiem oko człowiecze, i każdego 
pokolenia Izraelskiego obroci się ku Panu. 

2. Będzie też u Hemat miedzy granicami 
iego, i Tyr i Sydon, chociaż przed tym mądry- 
mi byli. 

3. Zbudował też sobie Tyr obronę i nazbie- 
rał sobie śrebra iako prochu, a złota iako błota 
po ulicach. 


DPost miesiąca czwartego ktory iest Czer- 
wiec postanowion był dla tego iż weń było 
miasto wzięte a zasię post miesiąca dziesiąte- 
go ktory iest Grudzień dla tego był postano- 
wion iż weń było miasto oblężone. 

ETu dawa znać o powołaniu poganow. 

AW Zydowskim stoi brzemię ktore słowo 
pospolicie znaczy proroctwo o przyszłym ka- 
raniu, wszakoż na tym mieyscu rozumie się 
brzemię zakonu i grzechu, z ktorego Krystus 
wyzwolił ty wszytki ktorzy się pod iarzmo ie- 
go podawaią. 

BTo przezwysko iest miasta Syryiskiego 
i Damaszku, a przez ty imiona rozumie poga- 
ny ktorzy są z Zydy wezwani ku społeczności 
Kościoła Krystusowego. 
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4. OtożPan* wypędzi ie, a mociego w mo- 
rzu potłucze, i będzie od ognia pożarte. 

5. Ktore gdy uyzry Askalon ulęknie się, 
i Gaza wielce żałościwe będzie, społu i z Akka- 
ron, abowiem ze wstydem upadnie nadzieia 
iego, i zginie Krol z Gazy, a w Askalon iuż wię- 
cey P mieszkać nie będą. 

6. Cudzoziemiec będzie mieszkał w As- 
dod, i wykorzenię pychę Filistynow. 

7. Odeymę * krewi z ust iego, a obrzydło- 
ści iego z zębow iego, tak iż zostanie Bogu na- 
szemu, I będą iako Książęciem w ludzie, a * 
Akkaron będzie iako lebuzeyczyk. 

8. Iosadzę ia dom moy obroną, aby się nie 
bał zastępow nieprzyiacielskich, i tego ktory- 
by tam i sam przechodził, okrutnik nie postoi 
miedzy nimi, * abowiemem teraz widział oczy- 
ma swemi. 

9. Rozwesel się barzo corko Syońska, wy- 
krzykay corko leruzalem, * oto Krol twoy kto- 
bie prziydzie, sprawiedliwy, i zbawiciel, i po- 
korny, siedzący na oslicy i na oslęciu. 

10. Porąbam wozy z ! Efraim, a konie z le- 
ruzalem, łuki woienne będą złamane, a w po- 
koiu będzie się umawiał z narody, opanowanie 
iego będzie od morza do morza, od Rzeki aż 
do końca ziemie. 

11. Ty też będziesz zachowan przez ! krewi 
przymierza twego, J wypuściłem więźnie twe 


CBędą wygnani bałwochwalcy, a na ich 
mieyscach wierni mieszkać będą. 

D'To iest niewierni. 

ETo iest, ofiary ktore rzezali i iadali ku czci 
bałwanom. 

FMieszczanie miasta tego ktorzy byli Fili- 
stynowie będą potym wiernemi Pańskiemi ia- 
ko i Ierozolimczycy o ktorych tu dawa znać 
zowącie lebuzeyczyki abowiem przed tym le- 
ruzalem nazywano lebuz. 

STo Prorok sam od swey osoby mowi 
oznaymuiąc widzenie swe. 

HDawa znać iż za tego Krola spokoynego 
niepotrzeba będzie zbroie. 

TTo iest, przez krewi Krystusowę ktory 
z tobą uczynił przymierze. 

JOkazuie iż on wybawi ony ktorzy są pod 
iarżmem czarta i piekła, a tu niektorzy z miey- 
sca tego chcą twierdzić o czyścu co się nigdy 
o nim Prorokowi nie sniło. 


"Eza.62:11. Mat.21:5. 
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z dołu w ktorym nie masz wody. 

12. Tuż się wroćcie do £ obrony o wy więź- 
niowie ktorzy nadzieię macie, boćiuż dziś opo- 
wiedam że * dwoiako tobie płacić chcę. 

13. Bowiemem ia M wyciągnął sobie ludę 
iako łuk, a napełniłem Efraim, i wzbudziłem 
syny twe o Syon przeciw synom twoim o Gre- 
cia, i uczynię cię iako mieczem mocarza. 

14. I okaże się Pan nad nimi, a strzała iego 
wyleci iako łyskawica, i zatrąbi Pan Bog w trą- 
bę, a poydzie iako wichry Południowe. 

15. Pan zastępow bronić ich będzie, będą 
pożyrać i podbiiać sobie kamienie od proc, 
i piiąc będą huczeć iako piiani, i będą Ń pełni 
iako bańki, i iako rogi u ołtarza. 

16. Pan Bog ich wybawi ie czasu onego ia- 
ko trzodę ludu swoiego, abowiem wywyższa 
się nad ziemią iego iako kamienie drogie w ko- 
ronie. 

17. Abowiem iakaż to iest dobroć iego, 
i ochędoga: © zboże i moszcz uwesela mło- 
dzieńce i panienki. 


KAPITUŁA 10 
€ 2. Prożność bałwochwalcow. 3. Wię- 
zienie i wybawienie Zydow. 

1. Proścież Pana o * deżdź czasu wieczorne- 
go, a Pan sprawi błyskawicę, i da wam obfity 
deżdż, i każdemu trawę po polach. 

2. Abowiem bałwani opowiedaią fałsz, 
a wieszczkowie widzieli kłamstwa, prożne sny 


KTo iest, do Krystusa ktory iest mocną 
a nie dobytą basztą waszą, a Zydowie to o ko- 
ściele rozumieią, powiedaiąc iż Prorok napo- 
mina więżnie aby szli do kościoła ktory był 
w Iruzalem. 

LDawa znać iż w wtorym kościele więcsze 
będzie szczęście niźli w pierwszym. 

MOznaymuie iż z ludu swego obierze lu- 
dzi waleczne i zbroyne, by walczyli z niepra- 
wością i z niedowiarstwem tego Świata, a mia- 
nowicie przypomina Grecią, gdzie mądrość 
ludzka panowała, ci zasię rycerze są Aposto- 
łowie. 

Nlako Lewitowie ofiarowali krew bydlęcą, 
także też i ci ofiarować będą ofary żywe, to iest 
ty ktore narocą opowiedaniem Ewanyelyey. 

OPrzez obfitość rzeczy cielesnych, rozu- 
mieią się duchowne. 

ANapomina lud swoy, aby prosił Boga 
o naukę niebieską. 


PROROCTWO ZACHARYASZOWE. 


Kap. 11. 


powiedali, a przedsię ich pociecha iest prożna, 
i dla tego rozbłąkali się iako owce, i znędznieli 
dla tego iż pastyrza nie mieli. 

3. Gniew moy zapalił się przeciw pasty- 
rzom onym, a ia nawiedzę * kozły, abowiem 
Pan zastępow Ć nawiedzi trzodę swoię, dom 
Iudski, a sprawi ie iako konia sławnego w bo- 
iu. 

4. Z niego się stanie węgieł, z niego będzie 
gwoźdź, z niego łuk woienny, a z niego społu 
wynidzie wszelki poborca. 

5. I będą iako mocarze depcąc nieprzyia- 
cioły we błoto po ulicach czasu walki, i zwiodą 
bitwę, abowiem Pan będzie z nimi, wszytcy 
iezdni będą posromoceni. 

6. Bo ia umocnię dom ludski, a dom Ioze- 
fow zachowam, i dam im mieszkanie, a zmiłu- 
ię się nad nimi, i będą tak iako bym ich nigdy 
nie odpędzał od siebie, gdyżem ia iest Pan Bog 
ich ktory ich wysłuchawam. 

7. I będą Efraimitowie P iako mocarze, 
a serce ich rozweeeli się iako od wina, Syno- 
wie ich widząc to weselić się będą, i rozraduie 
się serce ich w Panu. 

8. Zaświsnę nanie, * a zbiorę ie do siebie, 
abowiem ie odkupię i będą rozmnożeni, tak 
iako przed tym rozmnożeni byli. 

9. Rozsieię ie miedzy narody, a na mieś- 
cach dalekich wspomioną na mię, I będą żyć 
z syny swoimi, a nawrocą się. 

10. Przyprowadzę ie z ziemie Egiptskiey, 
a pozbieram ie z Assyryey, i przywiodę ie do 
ziemie Galaad i do Libanu, tak iż im mieśca 
stawać nie będzie. 

I. I przeydzie aż na morze uciśnienie i po- 
biie nawałności na morzu, i wszytki głęboko- 
ści rzeki będą osuszone, i wszytka pycha Assy- 
riey będzie złożona, Sceptrum od Egiptu też 
odięte będzie. 

12. Zmocnię ie w Panu, a będą chodzić 
w imię iego, mowi Pan. 


KAPITUŁA 11 
€ i. Opowieda zepsowanie kościo- 
ła przez Rzymiany. 12. Prorokuie 


B'To iest książęta i przełożone nad ludem. 

CTo iest przez Apostoły, iako o tym wspo- 
mina wyższey w 9.Kap:13. 

D'To iest mężnie walczyć będą, a tu rozu- 
mie Apostoły. 


EDawa znać o iedności wiernych. 


Kap. 11. 


o przedaniu Krystusa przez ludasza. 


1. Oty* Libanie, otworz brany twoie, 
a ogień popali Cedry twoie. 

2. Ty? iedlino rozkwil się, abowiem upadł 
Cedr, a kosztowne budowania spustoszone są, 
Wy dęby Basan roskwilcie się, abowiem lasy 
gęste są porąbane. 

3. Otosłyszeć głos żałosny pastyrzow, abo- 
wiem zacność ich spustoszona iest, oto też 
i głos ryku Ś lwiego słychać, abowiem pycha 
Iordanu zborzona iest. 

4. Pan Bog moy tak mowi, Paś owce zgo- 
towane ku ? zabiciu. 

5. Ktore pobiią * panowieich, ” a nie zgrze- 
szą, Bo ten co ie przedawać będzie, rzecze, Bło- 
gosławiony Pan iest, Otom się zbogacił, gdyż 
- pastyrz ich nieprzepuści im. 

6. A przetoż się iuż daley nie zmiłuię nad 
mieszkaiącymi w krainie oney, mowi Pan, abo- 
wiem oto podam ludzi ony każdego w ręce 
bliźniego iego, i do rąk krola iego, a potłoczą 
onę ziemię, ani ich wyrwę z rąk ich. 

7. Ale paść będę trzodę zgotowaną ku za- 
biciu, a owszem co H nanędznieysze z trzody, 
I wezmę sobie dwie ! rozdze, z ktorych iednę 
przezowę Noam, a drugą Hobelim, i będę pasł 
owce. 


8. I podrąbię pastyrzow J trzech w iednym 


AZnamienuie kościał budowany z Cedrow 
ktore były wzięte z Lybanu. 

B'To iest lud pospolity, a przez Cedry pier- 
wey rozumie przełożone, a przez dęby rozu- 
mie bogacze, a przez las Ieruzalem. 

CLwięta są książęta, a pycha Iordanu iest 
zacność oney ziemie. 

D'To iest, przez Rzymiany. 

ETo się o Rzymianiech rozumie ktorzy ten 
lud w mocy mieli. 

FTo iest, będą mniemać iż Bogu wdzięczną 
rzecz czynią abo też w tym grzeszyć nie będą 
iż dosyć czynią sprawiedliwemu sądowi Boże- 
mu. 

SRzymianie. 

HRozumie ostatki Zydow ktorzy uwierzą. 

IPrzez dwie rozdze rozumie dwoiaki spo- 
sob pastyrzow, przez Noam to iest kochanie 
rozumieią się dobrzy a przez Hobelim, to iest 
związanie, złe. 


JOdeymę im krole, Kapłany i proroki. 
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K miesiącu, a dusza moia zażali się nad nimi, 


bo też dusza ich brzydziła się mną. 

9. Rzekłem tedy, [uż was więcey paść nie 
będę, "To co zdycha niech zdechnie, a ktore 
pozostaną niech pożywaią każda mięso towa- 
rzyszki swey. 

10. Wezmę potym rozgę moię Noam, 
i urznę ią abych wniwecz obrocił przymierze 
me w ktorem wszedł ze wszytkimi narody. 

Il. Iwniwecz się obroci dnia onego, a po- 
znaią nędzniuchne z trzody, ktorzy się mnie 
boią, iż to było słowo Pańskie. 

12. Tedy rzekę do nich, L Tesliż się wam 
zda, daycie mnie moię zapłatę, a iesli nie, tedy 
przestańcie, " A tedy M odważyli zapłatę moię 
trzydzieści pieniędzy srebrnych. 

13. N Rzekł za tym Pan ku mnie, Wrzuć ie 
do ? zduna, abowiem ta zapłata zacną iest, za 
ktoram iest zakupion od nich: Wziąłem tedy 
trzydzieści pieniędzy srebrnych, a wrzuciłem 
ie do domu Pańskiego przed zduna. 

14. Potym urznę drugą rozgę moię Hobe- 
lim ku rosypaniu onego braterstwa ktore było 
miedzy ludą a Izraelem. 

15. I rzekł Pan ku mnie, leszcze weźmi so- 
bie naczynia pastyrza szalonego. 

16. Abowiem oto wzbudzę niektorego 
pastyrza na ziemi, ktory owiec znędzonych na- 
wiedzać nie będzie, a co iest podłego nie będzie 
szukał, a co ułomnego iest nie uzdrowi, a co 
ustało nie będzie nosił, ale będzie iadł mięso 
co natłustszych, a ich kopyta potłucze. 

17. Biada niepożytecznemu pastyrzowi 


P 


KPrzez mały czas. 

LOkazuie im niewdzięczność ich, a iako 
pastyrz żąda od nich zapłaty, to iest posłu- 
szeństwa. 

MNierzkąc aby mi nagrodzić mieli iako słu- 
sza, i owszem zaprzedadzą mię nieprzyiacio- 
łom moim za trzydzieści pieniędzy. 

No iest, w widzeniu. 

ODrudzy czytaią podskarbiego, a tu rozu- 
mie o roli ktorą kupiono na pogrzeb cudzo- 
ziemcow, a to znaczyło iż lud ten miał być 
wiecznie rosproszon miedzy obcemi narody 
a iakoby pogrzebion. 

PProroctwo o krolestwie Antykrysto- 
wem. 


'Tere.15:2. 
'Mat.27:9. 
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ktory opuszcza trzodę, Oto miecz nad ramie- 
niem iego, i nad prawem okiem iego, ramię 
iego uschnie, a oko iego prawe barzo zaczmio- 


ne będzie. 


KAPITUŁA 12 
4.1. Prorokuie o zwicięstwie Koscioła 
przeciwko nieprzyiaciołom iego. 10. i 
o smierci Kristusowey. 


1. * Brzemię słowa Pańskiego nad Izra- 
elem, Mowi Pan ktory rospostarł niebiosa, 
a ugruntował ziemię, ktory stworzył ducha 
człowieczego w nim. 

2. Otoia postawię Ieruzalem iako kielich > 
z truciną wszem narodom okolicznym, i same- 
mu ludzie ktory będzie w oblężeniu przeciw 
Ieruzalem. 

3. Istanie się czasu tego, że Ieruzalem uczy- 
nię kamieniem cięskiem na wszytki narody. 
A ile się ich oń pokuszą aby gi podnieść mieli, 
będą od niego potłoczeni chociaż się wszytki 
narody ziemie zgromadzą przeciw iemu. 

4. Czasu onego, mowi Pan, Zarażę Ć ko- 
nia każdego strętwieniem, i iezdca iego szaleń- 
stwem, a otworzę oczy moie nad domem luda, 
a zarażę slepotą wszytki konie pogańskie. 

5. Tedy rzeką wszytki Książęta ludskie 
w sercach swych, Mieszczanie lerozolimscy są 
mocą naszą w Panu zastępow Bogu swoim. 

6. Czasu onego położę Książęta ludskie 
iako węgle rospalone miedzy drwy, a iako po- 
chodnią goraiącą miedzy snopy, i będą poży- 
rali na prawą i na lewą stronę wszytki narody 
okoliczne, a Ieruzalem zasię na mieyscu swym 
zostanie aby w nim mieszkano. 

7. Zachowa Pan przybytki ludskie iako 
od początku, aby chwała domu Dawidowego 
i chwała mieszczan lerozolimskich nie wywyż- 
szała się nad luda 

8. Czasu tego Pan bronić będzie mieszczan 
Ierozolimskich, a ten ktoryby był miedzy nie- 
mi mdły stanie się czasu onego iako Dawid, 
a dom Dawidow będzie iako Bog, i iako Anioł 
Pański przed ich oblicznością. 


AProroctwo o przyszłym nieszczęściu. 

BPrześladowce Kościoła Bożego zginą ia- 
koby trucizną zarażeni. 

CPrzez konia rozumie niewierne ktorzy się 
wywyższaią w pychę, a przez iezdzcę przeło- 
żone, i Książęta, a przez ludę koscioł Pański. 


PROROCTWO ZACHARYASZOWE. 


Kap. 13. 


9. A won dzień umyslę potrzeć wszytki 
narody, ktorzy przyciągną przeciw leruzalem. 

10. ITwyleię na dom Dawidowy i na miesz- 
czany lerozolimskie Ducha łaski i litości, a bę- 
dą się P oględać na mię ktorego zbodli, i zażalą 
się nad nim żalem takiem iako nad dzieciąt- 
kiem iednorodzonem, a gorzkością będą zięci 
nad niem, iako ten ktory bywa zięt gorzkością 
nad synem pierworodnym. 

1. Dnia onego będzie wielkie narzekanie 
w Ieruzalem, ” iako narzekanie Hadadrem- 
mon na polu Magedon. 

12. Zażali się ziemia i wszytki pokolenia 
każde z osobna, pokolenie domu Dawidowe- 
go osobno, i żony ich osobno, pokolenie do- 
mu Natan osobno, a żony ich osobno. 

13. Pokolenie domu Lewi osobno, i żony 
ich osobno, pokolenie domu Semei osobno, 
także i żony ich osobno. 

14. Atakże i wszytki ine pokolenia każde 
z osobna, także i żony ich osobno. 


KAPITUŁA 13 
€ 1. Prorokuie o odpuszczeniu grze- 
chow w kościele. 3. Prorokuie przeciw 
fałesznym prorokom. 


1. Won todzień, będzie * studnica otwo- 
rzona domowi Dawidowemu, i mieszczanom 
Ierozolimskim ku omyciu grzechow i nieczy- 
stot ich. 

2. / Czasu onego mowi Pan zastępow, wy- 
korzenię imię bałwanow z ziemie, tak iż iuż 
pamiątki ich żadney daley niebędzie, Odeymę 
proroki i ducha nieczystoty z ziemie. 

3. Istanie się gdy kto na potym proroko- 
wać będzie, iż ociec i matka rodzice iego, rze- 
ką do niego, * Nie będziesz żył, abowiemeś 
opowiedał kłamstwo w imię Pańskie, a ociec 


D'To się wypełniło w ten czas gdy Duch S. 
z stąpił na Apostoły, a lud był nawrocon do 
Boga kazaniem Piotra S. Dzieiow 2.kap. 

Niektorzy to rozumieią o boku Krystu- 
sowym, a drudzy o krzście s.: ktorego omycie 
skutek swoy bierze od śmierci Krystusowey. 

BTo było wedle zakonu postanowiono 
przeciw fałesznym prorokom, o czym patrz 
w 5.Mo.13.kap. 


'lan.19:37. 
12.Kron.35:22. 
"Ezech.30:13. 


Kap. 14. 


i matka rodzice iego, przebodą gi przeto iż pro- 
rokował. 

4. Naten czas prorocy posromoceni będą 
każdy z swoiem widzeniem ktore opowiedał, 
a iuż nie obloką w kosmaty © płaszcz aby kła- 
mali. 

5. A rzecze każdy, Nie iestem ia prorokiem, 
alem iest oraczem, abowiem człowiek posta- 
nowił mię pastyrzem od młodości moiey. 

6. Rzeką tedy kniemu, I coż to są za rany 
w ręku twoich: A on odpowie, Tyć są ktorymi 
iestem P zranion w domu przyiacioł moich. 

7. * Ocuć się o mieczu nad pastyrzem mo- 
im, i nad mężem towarzyszem moim, mowi 
Pan zastępow, * Uderz pastyrza a rozproszą się 
owce, i obrocę rękę moię ku F maluczkim. 

8. I stanie się * po wszytkiey ziemi, mowi 
Pan, że dwie części w niey zniszczeią i ustaną, 
a trzecia zostanie w niey. 

9. Ale onę trzecią część poprowadzę przez 
ogień, a wypławię ie iako pławią srebro, i będę 
probował, iako probuią złoto, On będzie wzy- 
wał imienia mego, a ia go wysłucham, i rzekę, 
Onci iest ludem moim, a on też rzecze, Pan, 
Bog moy iest. 


KAPITUŁA 14 
€ 1. Prorokuie o nauce ktora ma wy- 
chodzić z kościoła. 10. I o naprawie ie- 


go. 
1. * Oto przychodzi dzień Pański, a będą 


CTo iest, w odzienie prawdziwych proro- 
kow, ku przykryciu swoich błędow. 

D'To iest, skaran abym się nie udał za fał- 
szywym proroctwem. 

Elakoby rzekł, O ty Izrael, uderzysz pasty- 
rza moiego, ktorego do ciebie poslę, a to się 
o Krystusie rozumie. 

FZowie maluczkimi ty ktore nazwał owca- 
mi, to iest Apostoły, oznaymuiąc iż mieli być 
doswiadczeni rozmaitym przesladowaniem. 

GOznaymuie pomstę Bożą przeciw Zy- 
dow po śmierci Krystusowey powiedaiąc iż 
tylko trzecia część zostanie ludu tego, i to bę- 
dą w wielkim utrapieniu, wszakoż na ostatek 
dostąpią miłosierdzia. 

AOznaymuie proroctwo o poborzeniu Ie- 
rozolimy przez Rzymiany po śmierci Krystu- 
sowey. 


fMat.26:31. Mar.14:27. 
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łupy twoie rozdzielone w pośrod ciebie. 

2. Abowiem ia zgromadzę narody wszytki 
przeciw leruzalem ku walce, a będzie doby- 
te miasto, i domy rozerwane, niewiasty będą 
pogwałcone, a połowica miasta będzie odwie- 
dziona w poimanie, ale ostatki ludu nie będą 
z miasta precz wykorzenieni. 

3. Wynidzie Pan a będzie walczył przeciw 
onym narodom, tak iako boiował 3 czasu wal- 
ki. 

4. A nogi iego w on dzień stać będą © na 
gorze Oliwney, ktora iest przeciw leruzalem 
od wschodu słońca, ? i rozszczepi się na poły 
gora Oliwna od wschodu aż do zachodu, Tam 
będzie dolina wielka, a połowica gory zaydzie 
na pułnocy, a druga iey połowica na Południe. 

5. Tedy * ucieczecie w doliny gor, abo- 
wiem dolina gor doydzie aż do Azal, j ucie- 
czecie iakoście uciekali przed drżeniem ziemie, 
" za czasow Oziasza krola Iudskiego, Tedy Pan 
Bog moy przydzie, a z nim wszytcy Ę Święci. 

6. Istanie się dnia onego, iż światłość ani 
będzie iasna, ani ciemna. 

7. Nad to będzie © dzień ieden, o ktorym 
wie sam Pan, w ktorym nie będzie ani dnia ani 
nocy, ale czasu wieczornego będzie iasno. 

8. I przyda się dnia onego, wynidą żywe 
wody z leruzalem, połowica ich H do morza 
na wschod słońca, a połowica do morza osta- 
tecznego, a będzie lecie i zimie. 


BQ tey walce patrz w 2.Moi.14. 

CTo iest, będzie srogim i straszliwym sę- 
dzią. 

DTymi słowy dawa znać o odmianach 
dziwnych, a iż każda moc przeciwna Krystu- 
sowi upadnie. 1.Kor.15:14. 

FUkazuie wielkie trfogi ktore maią przydź, 
o ktorych Luk. przypomina kap.21. 

FTo iest, Aniołowie. 

SOznaymuie iż czasu sądu przed wyda- 
niem dekretu sędziego nie będzie znać wyra- 
nych i potępionych aż pod wieczor, to iest po 
uczynionym dekrecie, iawnie ie znać będzie. 

PTY są dwie granice ziemie Świętei przez 
ktore rozumie towarzystwo ludzi świętych 
ktorzy ochłodzeni być mieli przez wody ży- 
we, to iest, przez moc ożywiaiącą ktora po- 
chodzi od Krystusa na wieki, i dla tegoż mo- 
wi że będzie lecie i zimie. 


'2.Kron.26. Amos.1:1. 
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9. A będzie Pan krolem nad wszytką zie- 
mią dnia onego będzie ieden Pan, a imię iego 
iedno. 

10. ! Wszytka ziemia obroci się w rownią 
iako pola od Gabaa, aż do Remmon na Po- 
łudnie ku leruzalem, a wywyższy się, i będzie 
mieć mieszkanie swe na miescu swoiem od 
brany Beniamin, aż do miesca brany pirwszey, 
i do brany węgielney, a od wieże Hananeel aż 
do pras krolewskich. 

11. Będą w niey mieszkać, a żadney na po- 
tym w niey porażki nie będzie, owszem w le- 
ruzalem bespiecznie mieszkać będą. 

12. A to będzie karanie ktore Pan poda 
wszytkim narodom ktorzy będą walczyć prze- 
ciw leruzalem, ciało każdego z nich zemdleie 
chociaż ieszcze stać będą na nogach swoich, 
a oczy ich wypłyną z dołkow swych, iięzyk ich 
uschnie w uściech ich. 

13. Abowiem dnia onego będzie w nich 
wielkie uciśnienie od Pana, bo się każdy 
uchwyci ręki bliźniego swego, a zemdleie ręka 
iego, w ręku bliźniego swego. 

14. Alei] uda walczyć będzie przeciw Ieru- 
zalem, a bogactwa wszytkich narodow okolicz- 
nych zgromadzone będą, złoto i srebro, i wiel- 
ka obfitość szat. 

15. Takieżci też karanie będzie, na konie, 
na muły, wielbłądy i osły, i na wszytki bydlęta 
ktore iedno będą w onych oboziech, iako oto 
to karanie. 

16. A ile ich pozostanie z onych wszytkich 
narodow ktorzy się zciągnęli przeciw Ileruza- 
len, windą co rok ku chwaleniu krola Pana 
zastępow i ku obchodzeniu Ń święta namio- 
tow. 

17. I stanie się że ci ktorzy nie poydą do 


PROROCTWO ZACHARYASZOWE. 


Kap. 14. 


Ieruzalem z pokolenia wszey ziemie, ku chwa- 
leniu krola Pana zastępow, nad * tymi dżda 
nie będzie. 

18. Iesliż też pokolenie Egiptskie nie przy- 
dzie ani wnidzie, tedy deszcz nie upadnie na 


UTo iest, Ierozolimska, A przez zacność te- 
go leruzalem ziemskiego dawa znać o zacno- 
ści onego leruzalem niebieskiego. 

JZydowie niewierni i przeciwnicy leruza- 
lem to iest kościoła mego potępieni będą. 

KW tych słowiech rozumie wszytkę chwa- 
łę należącą Panu Bogu. 

UTo iest, błogosławieństwa i łaski Bożey. 
nie, ale będzie tam karanie ono, ktorym Pan 
pobiie narody ktorzy nie przyszli obchodzić 
święta namiotow. 

19. A to się stanie prze grzech Egiptski 
i prze grzech wszytkich narodow, ktore nie 
przyszły ku obchodzeniu święta namiotow. 

20. Czasu onego, stanie się iż wszytek » 
rząd ktory iest na koniech, będzie poświęco- 
nym Panu, a) kotły będą w domu Pańskim, 
iako miednice przed ołtarzem. 

21. A każdy kocieł ktory będzie w leruza- 
lem i w ludzie, będzie poświęcony Panu za- 
stępow, i wszytcy ofiaruiący przydą, a biorąc 
ie będą w nich warzyć, a nie będzie na potym 
kupiec w domu Pana zastępow dnia onego. 


MNiektorzy czytaią naczołki abo dzwonki, 
w czym tu ukazuie błogosławieństwo świę- 
tych ktorzy są poświęceni Panu, a ktorzy so- 
bie mężnie a statecznie przy nim poczynali. 

NPod podobieństwem tych kotłow i mied- 
nic, dawa znaćiż ci będą poświęceni Panu kto- 
rzy zdrowie swe, i żywot, 1 krewi swą poświę- 


cą ku wywyzszeniu chwały Bożey. 


KSIĘGA 39. 


Proroctwo Malachiasza Proroka 


Argument. 


€ Ten Malachiasz był ostatni Prorok miedzy Zydmi przed przyściem Krystusowem, ktore- 
go nauka się zciąga ku naprawie urzędu kapłańskiego, Abowiem sztrofuie złości i przestęp- 
stwa kapłanow, wiodąc lud ku prawdziwemu kapłanowi, ktory iest Krystus, A prorokuie 
o przyściu iego, i o obfitości skarbow duchownych, i o szczęściu ktorego on kościołowi swe- 
mu użyczyć raczy. Nie wiedzą zapewne co zacz był ten Malachiasz, Grekowie mnimaią iż to 
był Anioł, Drudzy zasię tuszą iż ten był Aggeusz Prorok, A Zydowie powiedaią iż ten był Es- 
drasz, Lacinnicy zasię twierdzą iż ten był Prorok, o ktorym nigdzie i Pismo nie przypomina. 
A wszakże to nas nie ma obruszać, i owszem nalepiey naukę tego Proroka przyiąć, ktora nam 
iest podana przez Duch świętego ku budowaniu kościoła Bożego. 


KAPITUŁA 1 
€ 2. Mowi przeciw tym ktorzy gardzą 
Bogiem. 11. Powołanie poganow. 


1. Brzemię słowa Pańskiego, ktore iest po- 
dane Izraelczykom, przez Malachiasza. 

2. Umiłowałem was mowi Pan, a wżdy wy 
mowicie, W czymeś nas umiłował: Izali Ezau 
nie był brat lakobow mowi Pan: a wżdym umi- 
łował Iakoba. 

3. A A Ezau miałem w nienawiści, i dałem 
w spustoszenie gory iego, a dziedzictwo iego 
smokom w pustyniach. 

4. Iesliby rzekł Edom, 3 Bylichmy ubogie- 
mi, ale się wrocimy a pobuduiemy pustynie, 
tak mowi Pan zastępow, Mogąć oni budować 
ale ia to rozwalę, i będą to nazywać Granicą 
niepobożności, i ludem, na ktory się Pan roz- 
gniewał na wieki. 

5. Oczy wasze * oglądaią to, tak iż mo- 


ABog niema w sobie nienawiści ani żad- 
nych ludzkich namiętności ale Pismo tak 
o Bogu mowi przyrownywaiąc się naszey 
krewkosci, i dawa znać przez nienawiść gdy 
nan Pan nie użycza dobrodzieystw swych 
w czym nie iest niesprawiedliwym, gdyż niko- 
mu tego nie powinien czynić aczkolwiek żad- 
nego niemasz ktoryby nie więcey wziął niż za- 
służyć może. 

BDawa znać iż Bog rosproszy rady niepo- 
bożnych. 

CTo iest, to co było opowiedziano o spu- 
stoszeniu Edomczykow. 


"Rzym.9:13. 


wić będziecie, Niechay Pan wywyzszon będzie 
w granicach Izraelskich. 

6. Syn czci oyca, a sługa Pana swego, a ie- 
sliżem ia iest ociec, gdzież wżdy iest chwała 
moia: A iesliżem też ia iest Pan, i gdzież iest 
boiaźń mnie powinna: mowi to Pan zastępow 
ku wam Kapłanom ktorzy wzgardzacie imię 
iego: Aleście się wy pytali, I w czymżechmy 
wżdy wzgardzili imię twoie: 

7. Oto ofiaruiecie na ołtarzu mym spluga- 
wione chleby, A wżdy pytacie, W czymżechmy 
cię splugawili: W tym kiedy tak mowicie, Stoł 
Pański wzgardzony iest. 

8. Iesli co slepego ofiaruiecie, izali to nie 
iest złe: A iesli też ofiaruiecie chrome abo nie- 
dołężne, izali to nie iest złe: Ofiaruy to iedno 
proszę cię Książęciu swemu, uyzrysz będzieli 
mu to wdzięczno, abo iesli cię z tym przypuści 
przed się, mowi Pan zastępow. 

9. Atak iuż teraz proście obliczności Bo- 
żey, aby się zmiłował nad wami, z waszychci 
się to rąk stało: Izali to mniemacie być iemu 
wdzięczno: mowi Pan zastępow. 

10. ? I ktoryż też iest miedzy wami coby 
zamykał brany: Żadnego ognia darmo nie za- 
palcie na ołtarzu moim, nie podobacie mi się 
na wszem, mowi Pan zastępow, i nie prziymę 
ofiary z rąk waszych. 


11. * Abowiem od wschodu aż do zachodu 


DI ktoż z was stara się aby zamknął brany 
kościoła mego iżby się tam nie działy ofiary 
przeciw zakonowi: 


iPsal.113:3. 
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słońca, wielkie iest imię moie miedzy pogany, 
i na każdym mieyscu kadzenie ofiaruią imie- 
niu memu, i ofiaruią ofiary czyste, bo wielkie 
iest imię moie miedzy pogany, mowi Pan za- 
stępow. 

12. Lecz wy pomazaliście ie mowiąc, Stoł 
Pański splugawiony iest, a słowo każdego 
z was iest wzgardzonem pokarmem u niego. 

13. A przedsięście mowili, Oto iakaż to * 
praca, anobyście ie mogli zdmuchnąć, mowi 
Pan zastępow, i przywiedliście wydarte, chro- 
me, i niedołężne, a przywiedliście na ofiarę, 
Izali ie prziymę z rąk waszych: mowi Pan. 

14. Przeklęty przewrotnik ktory w swey 
trzodzie ma samczyka, a gdy go obiecuie, tedy 
coś naruszonego Panu ofiaruie, A wżdym ia 
iest Krol wielki, mowi Pan zastępow, a imię 
moie straszne iest miedzy pogany. 


KAPITUŁA 2 
€ |. Grozi Kapłanom. 8. Przyczyna 
przecz byli wzgardzeni od ludu. 


1. Okapłani iuż teraz to iest do was roska- 
zanie. 

2.  Tesliż słuchać nie będziecie, a umysłu 
do tego nie przykłonicie, abyście dali chwałę 
imieniowi memu, mowi Pan zastępow, tedy 
na was poslę przeklęctwo, a będę złorzeczył 
błogosławieństwam waszym, i zaiste im będę 
złorzeczył, abowiem wy ni oczym się nie stara- 
cie. 

3. Popsuię siewby wasze, a zaproszę * łay- 
ny oblicza wasze, a ? łayna waszych świąt przy- 
lną na was. 

4. I dowiecie się żem ia do was posłał to 
roskazanie, aby było z Lewi przymierze moie, 
mowi Pan zastępow. 

5. Abowiem przymierze moie było z nim 
żywota i pokoiu, a tom mu podał ku boiaź- 
ni moiey, bo iż się mnie bał, tedy dla imienia 
mego był skruszonego serca. 


EOznaymuie iż się okazuią iakoby mieli 
wielką pracą nosząc tłuste barany na sobie ku 
ofiarze ano są przedsię tak chude i wyschłe że- 
by iednym dmuchnieniem zwionąć ie mogł 
z Ołtarza. 

AUczynię was pohańbionemi. 

B'To iest bydła ktore przynaszacie ku ofia- 
ram w święta wasze. 


'3.Mo.26:14. w 5.Mo.28:15. 
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6. Zakon prawdy był w uściech iego, a w 
wargach iego nie iest naleziona złość: Miesz- 
kał ze mną w pokoiu i w prawości, i wiele ich 
odwracał od nieprawości. 

7. Abowiem © usta kapłańskie umieiętno- 
ści strzedz będą, a od ust iego pytać będą zako- 
nu, gdyż iest posłem Pana zastępow. 

8. Aleście wy zeszli z drogi, a staliście się 
zgorszeniem wielu ich w zakonie, łamiąc przy- 
mierze Lewi, mowi Pan zastępow. 

9. Tedym ia was też uczynił wzgardzone- 
mi a odrzuconemi przed wszytkim ludem, dla 
tego iżeście nie strzegli drog moich, aleście bra- 
kowali osobami w zakonie. 

10. * Izali nie ieden iest Ociec nam wszyt- 
kim: Izali nas nie ieden Bog stworzył: Czemuż 
tedy każdy gardzi bratem swym, łamiąc przy- 
mierze oycow naszych: 

11. [uda się zdradnie sprawował, a obrzy- 
dłość stała się w Izraelu i w leruzalem, abo- 
wiem luda poszpecił świątość Pańską ktorą on 
umiłował, a to ? gdy poiął za żonę corkę boga 
obcego. 

12. Pan wykorzeni z przybytkow lakobo- 
wych męża takiego ktory to uczyni, E czuią- 
cego i odpowiedaiącego, i tego ktory ofiaruie 
Panu zastępow. 

13. Atościeiuż uczynili F dwa kroć, * okry- 
waiąc ołtarz Pański płaczem, łzami i wzdycha- 
niem, * a dla tego iuż daley nie będę patrzał na 
ofiarę, ani iuż więcey prziymę wdzięcznie daru 
żadnego z rąk waszych. 

14. Wy tedy spytacie, i przeczże to: Dla te- 
go iż się Pan oświadczył miedzy tobą i mie- 
dzy żoną młodości twoiey, ktorey ty zdradnieś 
się zachował, gdyż ona iest towarzyszką twoią, 
a żoną tobie poslubioną. 

15. Izali ieden tego nie uczynił w ktorym 
był duch obfity: I coż on ieden uczynił: szu- 
kał nasienia Pańskiego: Strzeżcież tedy ducha 


CTenci iest urząd Kapłański umieć zakon 
i pisma aby i ine uczyć umiał. 

D'To iest, gdy się przyłączył ku bałwanom. 

ETo iest, tego ktory iest pożyteczny ku na- 
uczaniu inych. 

FTo iest, dwoiako grzeszycie. 

GWyście są przyczyną iż żony wasze oble- 
waią Ołtarz łzami uskarżaiąc się na was. 


TEfe.4:6. 
*Amos.5:22. 
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waszego, a nie obchodźcie się zdradnie z żoną 
młodości swoiey. 

16. Iesliż ią ty masz w nienawiści, tedy ią 
puść wolno, mowi Pan Bog Izraelski, a” po- 
kryway każdy pohańbienie iakoby odzieniem 
swoim, mowi Pan zastępow, abyście byli za- 
chowani w duchu waszym, a nie obchodzili 
się zdradnie. 

17. Otoście upracowali Pana waszymi sło- 
wy, A mowicie, Iw czym żechmy go spraco- 
wali: w tym gdy powiedacie, Iż I wszelki ktory 
złość czyni, podoba się Panu, a w takowym się 
kocha: A inaczey iakożby był Bog sprawiedli- 
wy: 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Prorokuie o przyściu Krystuso- 


wym. 


1. Oto ia posyłam * * posła swego, aby 
umiotł drogę przed oblicznością moią, a ry- 
chło wnidzie do Kościoła swoiego Pan ktore- 
go wy szukacie, i poseł przymierza ktorego wy 
żądacie oto idzie, mowi Pan zastępow. 

2. Akto będzie mogł znieść dzień przyścia 
iego: i kto się będzie mogł ostać gdy się on oka- 
że: Abowiem on iest iako ogień wyczyściaiący, 
a iako mydło? farbierskie. 

3. I będzie siedział pławiąc i czyściąc śre- 
bro, oczyści Lewity leiąc ie iako złoto i iako 
śrebro, a będą ofiarować Panu dar w sprawie- 
dliwości. 

4. Tedy ofiara od ludy i od Ieruzalem, bę- 
dzie wdzięczna Panu, iako za starodawnych 
dni, i iako za czasow przeszłych. 

5. Ila się ku wam przybliżę na sąd, i bę- 
dę prędkim świadkiem przeciw czarnoksięż- 
nikom, cudzołożnikom i krzywoprzysiężcom, 
i przeciw tym ktorzy krzywdę czynią naiemni- 


H'To iest, każdy się o to stara aby pokrył 

krzywdę żony swey gdy ią przedsię chowa. 

IUkazuie że tam oni na on czas tak mowi- 
li, Hey gdyćby zle czynili skarałciby ie Bog, ale 
iż ich nie karze tedyć znać żeć się mu podoba- 
ją: 

AUmiotł abo uchędożył, i zgotował. Io 
się rozumie o tym ktory wprzed miał przyidź 
przed Krystusem. 

BAbo blecharskie abo knapskie. 


'Psal.132:17. Mact.11:10. Mar.1:2. Luk.1:17. 
17:27. 
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kowi w iego zapłacie, wdowie, i sierocie, a kto- 
rzy cudzoziemcowi psuią sprawiedliwość, i nie 
boią się mnie, mowi Pan zastępow. 

6. Gdyż ia Pan nie odmieniam się, a wy 
synowie lakobowi nie iesteście zniszczeni. 

7. Od czasow oycow waszych odstąpiliście 
od ustaw moich, a nie chowaliście ich. * Na- 
wroćcież się ku mnie, a ia się też ku wam na- 
wrocę, mowi Pan zastępow, A wyście rzekli, 
W czymże się nawrocimy: 

8. Izali człowiek ma kraść co Bogu nale- 
ży: Abowiemeście mię pokradli, i mowiliście, 
W czymżechmy cię pokradli: W dziesięcinach 
i w ofiarach. 

9. Iesteście przeklęci przeklęctwem, iż wy 
wszyscy moie rzeczy kradniecie. 

10. Przynieście wszytki dziesięciny do szpi- 
klerzow, a niechay będzie żywnosć w domu 
mym, A teraz doświadczaycie mię w tym, mo- 
wi Pan zastępow, iesli wam nie otworzę okien 
niebieskich, i hoynie spuszczę wam błogosła- 
wieństwo, iż go nie będziecie mieć gdzie po- 
dzieć. 

11. Ia dla was pogromię tego ktory pożera, 
a nie skazi wam owocow ziemie, i winnica wa- 
sza nie będzie niepłodna na polu, mowi Pan 
zastępow. 

12. Wszyscy narodowie będą was opowie- 
dać szczęsliwemi, dla tego iż będziecie ziemią 
wdzięczną, mowi Pan zastępow. 

13. Wyście mowili przeciw mnie srogie sło- 
wa, mowi Pan, * a wy pytacie, Cożesmy mowili 
przeciw tobie: 

14. Irzekliście Prożnoć Bogu służyć, A coż 
nam iest za pożytek iżechmy strzegli rozkaza- 
nia iego: a iżesmy chodzili pokornie kwoli Pa- 
nu zastępow: 

15. Teraz tedy pyszne opowiedamy być 
szczęśliwemi, a ci ktorzy się niepobożnością 
paraią, są wywyższeni, a choćże Bogiem kuszą, 
przedsię uchodzą. 

16. I mowili ieden z drugim ci ktorzy się 
Pana boią, a Pan pilnował tego i usłyszał. I pi- 
sane są księgi pamiątki przed nim, dla tych kto- 
rzy się Pana boią, i dla tych ktorzy rozmyslaią 
o imieniu iego. 

17. Ibędą, mowi Pan zastępow, własnością 
moią, dnia ktorego sprawę mieć będę, a zfol- 


TZach.1:3. 
Hob.21:15. 
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guię im iako kto folguie synowi swemu ktory 
iemu służy. 

18. A tak nawroćcie się, a rozeznaycie mie- 
dzy sprawiedliwym i niesprawiedliwym, i mie- 
dzy tym ktory Bogu służy, i tym ktory iemu 
nie służy. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Przyście Krystusowe, przed kto- 
rym miał przyść lan Krzciciel w duchu 
Eliaszowym. 


1. Abowiem oto dzień przychodzi pałaią- 
cy iako piec, i będą wszyscy hardzi, i wszyscy 
ktorzy się niepobożnością paraią iako ścierń, 
On przyszły dzień spali ie, mowi Pan zastępow, 
a niezostawi im ani korzenia ani gałązki. 

2. * Alewam ktorzy się imienia moiego bo- 
icie, wznidzie słońce sprawiedliwości, na kto- 
rego skrzydłach będzie zdrowie, i wynidziecie, 


PROROCTWO MAL ACHIASZOW E. 
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a będziecie rozmnożeni iako cielęta karmne. 

3. I podepcecie niezbożne, ktorzy będą 
iako popioł pod podeszwami nog waszych 
w dzień ktorego sprawę mieć będę, mowi Pan 
zastępow. 

4. " Wspomnicie na zakon Moiżesza słu- 
żebnika mego, ktoremum ia podał w Oreb 
ustawy i sądy do wszytkiego Izraela. 

5. Oto ia posyłam wam * Eliasza proro- 
ka, przed tym niźli prziydzie on dzień Pański 
wielki i straszny. 

6. I nawroci serce oycow przeciw synom, 
a serce synow ku oycom ich, abym snadź nie 
przyszedł, i nie zborzył do gruntu ziemię. 


ATo się rozumie o Ianie Krzcicielu ktorego 
nazywa Eliaszem. 


"Luk.1:78. 
TW 2.Moi.20:3. 


Część II 


Nowy lestament 


KSIĘGA 1. 


Ewanielia ' Swięta lezusa Krystusa / ktorą Mateusz 


Swięty napisał 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Narod Krystusow wedle ciała. Po- 
częt iest z Ducha świętego / a narodzon 
z panny Maryey / y nazwan Emmanu- 
el. 


1. Toćiest © wypisanie narodu lezusa Kry- 
stusa syna B Dawidowego / syna Abrahamo- 


wego. 


2. * Z Abrahama poszedł Izaak / * z Iza- 


aka poszedł Iakob / a * z Iakoba poszedł luda 
y bracia iego. 

3. Z ludy poszedł Fares y Zara z * Tamar 
/ z Faresa poszedł Ezrom / z Ezroma poszedł 
Aram. 


4. Z Arama poszedł Aminadab / z Amina- 


daba poszedł Naasson / z Naassona poszedł 


"To słowo znaczy ono wesołe poselstwo 
zbawienia / ktore nam iest sprawione przez 
Krystusa / a mianowicie zamyka się w Histo- 
riey ktorą czterzey Ewanielistowie o Krystusie 
napisali. 


APospolicie wykładaią księgi / iako Zydo- 
wie mowią / ale nie własnie / gdyż to słowo 
nie ściąga się na całe księgi Mateuszowe / ale 
tylko na to Kapitulum w ktorym pokolenie 
Krystusowe wedle ciała iest opisane. 

BDawid y Abraham tu są osobliwie mia- 
nowani dla obietnic im vczynionych / a Kry- 
stus miedzy Zydy pospolicie był nazywan sy- 
nem Dawidowym dla tego iż iemu Krystus 
Krol wieczny był iawniey obiecan niżli inym. 
Psalm.72.v.5. y.89.v.29. 

CTo się stało przez grzech nie czysty ktore 
pohańbienie było początkiem vniżenia Kry- 
stusowego ktory się vpokorzył y zstał się słu- 
żebnikiem dla nas. 


"Luk.3.v.23. 
11.Mo.21.v.2. 
*1.Mo.25.v.24. 
$1.Mo.29.v.35. 


Salmon. 

5. ZSalmona poszedł Booz z Rahab / z Bo- 
oza poszedł Obed z Rut / az Obeda poszedł 
esse. 

6. Z lessego poszedł krol Dawid / a tz 
Dawida Krola poszedł Salomon / z tey ktora 
była przed tym żoną Vryaszową. 

7. *ZP Salomona poszedł Roboam / z Ro- 
boama poszedł Abia / z Abie poszedł Asa. 

8. Z Asy poszedł Iozafat / a z Iozafata po- 
szedł Ioram / a z lorama poszedł * Ozyasz. 

9. Z Ozyasza poszedł Ioatam / z Ioatama 
poszedł Achas / z Achasa poszedł Ezechiasz. 

10. *ZEzechiasza poszedł Manasses / z Ma- 
nassesa poszedł Amon / z Amona poszedł Io- 
zyasz. 

1. / ZTozyasza poszedł Ioakim / a z Ioaki- 
ma poszedł * Iechoniasz y bracia iego / gdy 
byli zaprowadzeni do Babilonu. 

12. A po zaprowadzeniu do Babilonu /" 
z lechoniasza poszedł * Salatyel / * a z Salatyela 
poszedł Zorobabel. 


DMatteusz S. nie wypisał porządnie na- 
rodu Krystusowego iako Łukasz święty gdyż 
tylko okazał iako lezus Krystus poszedł z Da- 
wida z Salomona y z inych Krolow / aby 
wedle zakonu był dziedzicem sprawiedliwym 
Krolestwa ich. 

ETu opuszczeni są trzey krolowie / a dla te- 
go vkrocił liczby aby potym rozdzielił na tro- 
ię czternaście. 

FTego też zwano Ioachin. 

S'Ten otrzymał prawo Krolewskie po wię- 
źieniu: Aczkolwiek na ten czas byli niewolni- 


"LSam.16.v.13. 1.Kron.2.v.15. 
12.Sam.12.v.24. 
H.Krol.11v.43. 1.Kron.3.v.10. 
$2.Krol.20.v.21. 1.Kron.3.v.13. 
'2.Krol.23.v.34. 2.Kron.36:v.4. 
12.Krol.24.v.6. 2.Kron.36.v.9. 
H.Kron.3.v.19. 1.Ezdr.5.v.2. 
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13. Z Zorobabela poszedł Abiud / z Abiu- 


da poszedł Eliakim / z Eliakima poszedł Azor. 
14. Z Azora poszedł Sadok / z Sadoka po- 
szedł Achin / z Achina poszedł Eliud. 
15. Z Eliuda poszedł Eleazar / z Eleazara 
poszedł Matan / a z Matana poszedł Iakob. 
16. Z lakoba poszedł " Iozef mąż Maryey / 
z ktorey się narodził lezus / ktory iest nazwan 
: Krystus. 


17. Atak wszytkiego I pokolenia ktore by- 


ło od Abrahama aż do Dawida / iest czterna- 
ście / a od Dawida aż do zaprowadzenia do 


Babiloniey / pokolenia czternaście / A od za- 


prowadzenia do Babiloniey aż do Krystusa / 
pokolenia czternaście. 

18. A narodzenie lezusa Krystusa takowe 
było / abowiem gdy matka iego Marya była Ś 
zmowiona za lozefa / pierwey niżli się £ zeszli / 
naleźiona iest brzemienną z Ducha Świętego. 


19. Tedy Iozef mąż iey będąc sprawiedli- 
wym /y nie chcąc iey osławić / chciał ią pota- 


iemnie opuścić. 

20. Agdy on ty rzeczy myśslił / oto Anioł 
Pański vkazał mu się we " 
fie synu Dawidow / nie boy się przyiąć Maryey 
za małżonkę twą / abowiem to co się w niey 
M poczęło iest z Ducha świętego. 

21. A ona porodzi syna / ktorego imię 
nazowiesz lezus / abowiem on wybawi lud 
swoy od grzechow iego. 

22. Ato się wszytko stało aby się spełniło 
to co iest powiedziano od Pana przez Proroka 
tak mowiącego. 


ki / wszakże iednak Bog opatrznością to swo- 
ią sprawił / iż ostatki państwa Zydowskiego 
trwały w domu Dawidowym aż do przyścia 
Krystusowego. 

Zydowie tylko przypominaią narod 
męszczyzn / ale y narod Maryiey tu się zamy- 
ka / gdyż była zmowiona za męża z pokolenia 
swego wedle zakonu. 

UTo iest / pomazany od Boga aby dosyć 
vczynił vrzędowi ktory na zbawicielna należy. 
JTo iest / ci ktorzy są zrodzeni. 
KTo iest / pirwey niżli ią wźiął do domu 
swego. 
LO śniech patrz w księgach 4.Mo.12.v.6. 
MY Greckim stoi narodziło. 


ŚLuk.1.v.27. 
"Luk.L.v.31. 


MATEUSZ. 


snie / mowiąc / loze- 
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23. ' Otoniektora panna będzie brzemien- 
na / y porodzi syna / y N nazowiesz imię iego 
Emmanuel / co ieslibyś wykładał / znaczy / 
Bog z nami. 

24. A Iozef ocuciwszy się ze snu / vczynił 
iako mu był roskazał Anioł Pański / y wźiął 
żonę swoję. 

25. Y nie vznał iey / O aż porodziła onego 
syna swoiego pierworodnego /y nazwał imię 
iego lezus. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Krystus narodzon w Betleem / 
y chwalon od mędrcow. 13. Przeniesion 
do Egiptu. 19. Po śmierci Herodowey. 
20. Zasię wezwan do ziemie Izraelskiey. 


1. A gdy się był narodził lezus w Betleem 
mieście * źiemie Zydowskiey / za czasow He- 
roda krola / oto przyszli mędrcy ze Wschodu 
słońca do leruzalem. 

2. Mowiąc / y gdzież iest on Krol Zydow- 
ski ktory się narodził: abowiemeśmy widzieli 
gwiazdę iego na wschodu słońca / y przyszlich- 
my chwalić go. 

3. Co gdy vsłyszał Krol Herod / był za- 
trwożon y wszytko leruzalem z nim. 

4. Y zebrawszy wszytki Książęta kapłań- 
skie / y nauczyciele ludu / dowiedował się od 
nich gdzie się miał Krystus narodzić. 

5. A oni mu rzekli / W onym Betleem kto- 
re iest w źiemi luda / gdyż tak iest napisano 
przez Proroka. 

6. "BY ty Betleem ziemio ludska nie iesteś 
napodleysze miedzy Książęty ludskimi / abo- 
wiem z ciebie wynidzie wodz / ktory będzie 
rządził on moy lud Izraelski. 

7. Tedy Herod wezwawszy potaiemnie 


NNiektorzy czytaią będą nazywać. 

ONiektorzy miasto tego słowa aż / wykła- 
daią gdy / dla błędu Helwidyanow / ktorzy 
o dziewictwie Maryiey nic nie trzymali. 

A'To mowi aby była rozność miedzy Betle- 
em drugiem ktore było w pokoleniu Zabu- 
lon. 

BEwanielista nie przypomina tu proroc- 
twa słowo od słowa / iedno to co ono w sobie 
zamyka. 


TEza.7.v.14. 
"Luk.2.v.7. 
*Mich.5.v.2. Ioan.7.v.42. 


Kap. 3 


onych mędrcow / pilnie się wywiadował od 
nich / ktorego czasu gwiazda się vkazała. 

8. Y posławszy ie do Betleem / rzekł / Idź- 
cie tam / a pilnie się wywiaduycie o dzieciątku 
/ a nalazszy ie / oznaymicie mi / abym ia też 
przyiechawszy chwalił go. 

9. Oni tedy wysłuchawszy Krola / szli / 
a oto gwiazda ktorą byli widzieli na wscho- 
du słońca / szła przed nimi / aż przyszedszy 
stanęła nad mieyscem gdzie było dzieciątko. 


10. Agdy vyzreli onę gwiazdę / barzo wiel- 


ką radością vradowali się. 
Il. Y wszedszy w dom / naleźli dzieciątko 
z Maryą matką iego / a vpadszy na ziemię / 


chwalili ie / a otworzywszy skarby swoie / ofia- 


rowali mu dary / złoto / kadzidło y mirrę. 

12. Wźiąwszy tedy roskazanie od Boga we 
snie / aby się nie wracali do Heroda / inszą 
drogą odeszli do ziemie swoiey. 


13. A gdy iuż byli odeszli / oto Anioł Pań- 


ski vkazał się we snie lozefowi / mowiąc / 
Wstań / a weźmi dzieciątko y matkę iego / 
y vciekay do Egiptu / a bądź tam ażci opowiem 


/ Abowiem to prziydzie / iż Herod będzie szu- 


kał dzieciątka aby ie stracił. 
14. A on ocuciwszy się / wźiął dzieciątko 
y matkę iego w nocy / y poszedł do Egiptu. 
15. Y tamże był aż do śmierci Herodowey / 
aby się spełniło to co Pan mowił przez Proroka 


/ rzekąc / * Tam wezwał syna swoiego z Egiptu. 


16. Zatym Herod widząc iż go nagrawali 


mędrcowie / barzo się rozgniewał / y posław- 
szy kazał pomordować wszytki dzieci ktore by- 


ły w Betleem / y po wszytkich granicach iego / 
ode dwu lat y młodsze / wedle czasu ktorego 
się był pilnie wywiedział od mędrcow. 

17. Tedy się wypełniło to co iest rzeczono 
przez leremiasza Proroka mowiącego. 


18. $TGłos był słyszan w Ramie / narzeka- 


nie / płacz / y łkanie wielkie / Rachel płacząc 
synow swoich / nie chciała być pocieszona dla 
tego iż ich nie masz. 

19. Ale po śmierci Herodowey / oto Anioł 
Pański we snie vkazał się Iozefowi w Egiptcie 


CHerod odnawia on smętek ktory Benia- 
mitowie dawno przed tym mieli / ale takowe 
okrucieństwo nie mogło zawadzić Krystuso- 
wi aby krolować nie miał. 


tOzee.1Lv.l. 
STerem.31L.v.15. 


Nowe Przymierze, Księga l. 


1099 


/ mowiąc. 

20. Wstań a weźmi dzieciątko y matkę ie- 
go / aidź do ziemie Izraelskiey / abowiem ci 
ktorzy dzieciątku o żywot stali / iuż pomarli. 

21. Tedy on ocuciwszy się / wźiął dzieciąt- 
ko y matkę iego / y przyszedł do ziemie Izrael- 
skiey. 

22. Alegdy vsłyszał iż Archelaus Krolował 
w ludzie na mieyscu Heroda oyca swoiego / 
bał się tam idź / ale wźiąwszy roskazanie od 
Boga we snie / odszedł w stronę Galileiey. 

23. A gdy tam przyszedł / mieszkał w mie- 
ście ktore zową Nazaret / aby się wypełniło 
to co iest powiedziano przez Proroki / Iż miał 
być nazwan ? Nazareyczykiem. 


KAPITUŁA 3 
€ I. Vrząd / nauka / y żywot Iana 
Krzciciela. 13. Krystus okrzczon od Ia- 
na. 16. Potwierdzon od Oyca swego. 


1. 5 Aza onych czasow * przyszedł Ian 
Krzciciel przepowiedaiąc na puszczy Zydow- 
skiey. 

2. Y mowiąc / ? Pokutuycie / abowiem 
przybliżyło się P Krolestwo niebieskie. 

3. Gdyż ten iest on / o ktorym mowił Eza- 
iasz prorok / rzekąc / * Głos wołaiącego na 
puszczy / gotuycie drogę Pańską / y proste 
czyńcie ścieżki iego. 

4. * Tenże Ian miał odzienie swoie z sierści 
wielbłądowey / y pas rzemienny około biodry 
swoiey / a pokarm iego E były szarańce y miod 
leśny. 


D'To iest / święty y poslubiony Bogu abo 
kwitnący. 

ATo iest / roku piętnastego panowania Iy- 
beryuszowego gdy iuż Krystus długo miesz- 
kał w Nazaret a iuż mu było trzydziesci lat. 

B'To iest nastał / abo przystąpił ku przepo- 
wiedaniu. 

CAbo vpamiętaycie się / bo Greckie słowo 
znaczy vpamiętanie. 

DTo iest / iż Bog chce krolować nad nami 
y nas ku sobie zbierać odpuszczaiąc nam grze- 
chy nasze / y przyimuiąc nas sobie za syny. 

ENiektorzy mniemaią iż to słowo greckie 


"Mar.1.v.4. Luk.3.v.3. 

TEza.40.v.3. Mar.l.v.3. 
Ian.l.v.23. 

*Mar.l.v.6. Luk.3.v.7. 
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5. $ Tedy wyszło do niego Ieruzalem / 
y wszytek kray około lordanu. 

6. Y byli krzczeni w Iordanie od niego / ż 
wyznawaiąc grzechy swoie. 

7. Agdy widział wiele z Faryzeuszow y Sa- 
duceuszow przychodzących do krztu swego / 
rzekł do nich / 5 Rodzaie żmiiow / y ktoż wam 
pokazał abyście vciekali od H gniewu przyszłe- 
go: 

8. Czyńcie tedy ! owoce godne vpamięta- 
nia. 

9. A nie mniemaycie aby się wam godziło 
mowić samym w sobie / i Oyca mamy Abra- 
hama: Abowiem wam powiedam / iż może 
Bog y z tego kamienia wzbudzić dzieci Abra- 
hamowe. 

10. A iużsiekiera iest położona v korzenia 
drzew / ! Przeto wszelkie drzewo ktore nie czy- 
ni owocu dobrego / bywa wycięte y w ogień 
wrzucone. 

11. * Iać was krzczę wodą ku vpamiętaniu 
/ ale ten ktory idzie za mną / mocnieyszy iest 
niż ia / ktorego nie iestem godzien nosić trze- 
wikow / Ienci was okrzci Duchem świętym y 
J ogniem. 

12. Ktorego K łopata iest w ręku iego / 
a będzie wyczyściał boiowisko swoie / y zbie- 
rze pszenicę swoię do gumna / a plewy spali 
ogniem nieugaszonym. 

13. $ Tedy lezus przyszedł do Galileiey do 
Iordanu ku Ianowi aby był okrzczon od niego. 

14. Ale Ian mu nie dopuszczał / mowiąc / 


ktore znamienuie szarańcze przed tym ina- 
czey było napisane y znaczyło leśne gruszki. 

Abowiem bez wyznania grzechow nie 
może być pokuta. 

GTo iest / ludzie pełni iadu y złosci. 

H'Ten gniew iest sąd Boży zgotowany tym 
ktorzy sobie w swych grzechach pochlebuią. 

UTen owoc ma się okazować w żywocie 
człowieczym. 

JTym się okazuie moc Ducha S. ktory wy- 
trawia y rospala grzech / a serca ludzkie ku mi- 
łosci Bożey zapala. 

KTo iest / przepowiedanie Ewanieliey. 


ŚMar.L.v.5. 

"Nizey.7.v.19. 

TMar.l:v.8. Luk.9v.16. Ian.l.v.33. 
*Luk.3.v.17. 

ŚMar.l.v.9. Luk.3.v.22. 
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la muszę być okrzczon od ciebie / a ty idziesz 
do mnie: 

15. A lezusodpowiedaiąc / rzekł k niemu / 
Zaniechay teraz / Abowiem tak się nam godzi 
L wypełnić wszytkę sprawiedliwość / a także 
go zaniechał. 

16. A gdy był lezus okrzczon / wnet wy- 
stąpił z wody / a oto się otworzyły M iemu N 
nieba y widział Ducha Bożego zstępuiącego 
iako © gołębicę / y przychodzącego nań. 

17.  Aoto głos z niebios mowiący / P Ten 
iest syn on moy U miły na ktorym ia przesta- 
wam. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Dźiwny post lezusa Krystusa kto- 
rym był doświadczon / 3. y rozmaite 
pokusy. 17. Poczyna się okażować. 19. Y 
wzywa rybitwow. 


1. Tedy Iezus był zawiedzion od * Ducha 
na puszczą / * aby był kuszon ode © diabła. 

2. Agdy D pościł czterdzieści dni y czter- 
dzieści nocy / potym łaknął. 

3. Y przystąpiwszy do niego ten ktory ku- 
si / rzekł / lesliżeś Syn Boży / rzecz / aby to 
kamienie stało się chlebem. 

4. Ale on odpowiedział / y rzekł / Napi- 
sano iest / * Nie samym tylko chlebem żyw 


LTo iest / wszelakim obyczaiem żachować 
to co iest postanowiono aby Bogu Oycu swe- 
mu zupełne posłuszeństwo oddał. 

M'To iest Ianowi. 

NAby się okazała chwała Krystusowa. 

OTo znaczy stan Krolestwa Krystusowego 
ktore iest spokoyne y dobrotliwe. 

PMiłość y życzliwość Boga Oyca iest pra- 
wie w Krystusie aby na nas wylana była w kto- 
rych niemasz nic iedno przyczyna gniewu 
y potępienia. 

ATO iest Świętego. 

BDla tego chciał podiąć ty trwogi aby nam 
swoiem zwycięstwem zacną chwałę sprawił. 

CTo słowo wykłada się potwarca abo fał- 
szywy oskarżyciel. 

D'Ten post był dziwny iako on Moyżeszow 
/ ato dla vtwierdenia nauki iego. 


*2.Piotr.Ll.v.17. 
TKolos.1.v.13. 
"Mar.lv.12. Luk.4.v.1. 
15.Mo.8.v.3. 


Kap. 5 


będzie człowiek / ale wszelkiem słowem ktore 
pochodzi z vst Bożych. 

5. Tedy diabeł wźiął go do miasta świętego 
/ y postawił go na wierzchu kościoła. 

6. Y rzekł k niemu / lesliżeś syn Boży spuść 
się na doł: abowiem napisano iest / * Iż Anio- 
łom swoim przykaże o tobie / y będą cię na 
ręku nosić / abyś kiedy nie otrącił nogi swey 
o kamień. 

7. A lezus mu rzekł / Zasię napisano iest / 
$ Nie będziesz kusił Pana Boga twego. 

8. Powtore wźiął go diabeł na gorę wyso- 
ką / y* vkazał mu wszytki krolestwa świata / 
y chwałę ich. 

9. Y rzekł mu / Wszytki ty rzeczy tobie 
dam / iesli vpadszy chwalić mię będziesz. 

10. Tedy mu lezus powiedział / Podź precz 
Szatanie / Abowiem iest napisano / Będziesz 
chwalił Pana Boga twego / a iemu samemu 
służyć będziesz. 

11. Y opuścił go diabeł / a oto Aniołowie 
przychodzili y służyli iemu. 

12. * Agdy vsłyszał Iezus / iż Ian był w wię- 
źieniu / wrocił się do Galileiey. 

13. Y opuściwszy Nazaret / przyszedł 
y mieszkał w Kapernaum / ktore iest nad * 
morzem / w granicach Zabulon y Neftali. 

14. Aby się wypełniło to co iest rzeczono 
przez Ezaiasza Proroka temi słowy. 

15. Ziemia Zabulon y źiemia Neftali przy 
drodze Morskiey / za Iordanem / Galilea * 
poganow. 

16. * Lud ktory siedział w ciemnościach / 
widział wielką światłość / y tym ktorzy leżeli 
w krainie y w cieniu śmierci wzeszła światłość. 

17. Od onego czasu lezus począł przepo- 
wiedać y mowić / Vpamiętaycie się / abowiem 
się przybliża krolestwo niebieskie. 

18. $ A gdy Iezus chodził nad Morzem Ga- 
lileyskiem / vyzrał dwu braciey / Symona kto- 


rego zową Piotrem / y Andrzeia brata iego / 


ETo się stało w widzeniu. 
FTo iest nad ieźlorem Nazaret. 
SKtorą inaczey zwano Galilea wyższa. 


*Psal.91.v.11. 

$5.Mo.6.v.16. 

'5.Mo.6.v.13. y 10.v.20. 
TMar.1v.14. Luk.4.v.14. Ian.4.v.43. 
*Eza.9.v.1. 

ŚMar.l.v.16. 
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ktorzy rzucali sieci w morze: abowiem oni byli 
H rybitwi. 

19. Y rzekł im / Podźcie za mną / a vczynię 
was rybitwami ludzi. 

20. Aoninatychmiast opuściwszy sieci szli 
za nim. 

21. Tedy odszedszy z tamtąd / vyzrał dru- 
gich dwu braciey / Iakuba syna Zebedeowego 
/ y lana brata iego w łodzi z Zebedeem oycem 
ich / gdy oprawiali sieci swoie / y wezwał ich. 

22. A oni zarazem opuściwszy łodź y oyca 
swego szli za nim. 

23. Y przeszedł lezus wszytkę Galileą / 
vcząc w bożnicach ich / y przepowiedaiąc Ewa- 
nielią Krolestwa / a vzdrawiaiąc wszelaką cho- 
robę / y wszelaką niemoc miedzy ludem. 

24. Na ten czas rozeszła się sława iego aż 
do wszytkiey Syryey / y ofiarowali mu wszytki 
ktorzy się źle mieli / a byli zięci rozmaitemi 
chorobami y dręczeniem / także opętane / y 
lunatyki / y powietrzem zarażone / ktore on 
vzdrowił. 

25. Yszło za nim barzo wiele ludu od Ga- 
lileiey / Dekapoli / y z Ieruzalem / y z ziemie 
Zydowskiey / y z krain ktore są za lordanem. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Iezus vczy ktorzy są błogosławie- 
ni. 13. Godność y vrząd wiernych. 17. Y 
prawdziwe wyrozumienie zakonu. 


1. Alezuswidzącono zgromadzenie ludu / 
wstąpił na gorę: a gdy siadł / przyszli do niego 
iego vczniowie. 

2. Tedy otworzywszy vsta swe vczył ie mo- 
wiąc. 

3. Błogosławieni są A ybodzy w Duchu / 
abowiem ich iest Krolestwo niebieskie. 

4. | Błogosławieni są ci ktorzy > smętni są 
/ abowiem pocieszeni będą. 


HBog obrał rzeczy nikczemne aby pohań- 
bił pyszne. 

UTa niemoc iest nieiakie szaleństwo ktora 
każdego księzyca przychodzi. 

A'To iest / ktorzy żadney godnosci swey nie 
vfaią / y spuszczaią się na samo miłosierdzie 
Boże. 

B'To iest / ktorzy czuią nędzę swoię a po- 
ciechy swey w Bogu szukaią. 


"Luk.6.v.20. 
TEza.61.v.2. Luk.6.v.21. 
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5. * Błogosławieni € są ciszy / abowiem 
ziemię dziedzicznie osiędą. 

6. Błogosławieni są ci ktorzy D łakną y pra- 
gną sprawiedliwości / abowiem oni nasyceni 
będą. 

7. Błogosławieni są miłosierni / abowiem 
oni miłosierdzie otrzymaią. 

8. * Błogosławieni są ktorzy są serca czyste- 
go / abowiem oni Boga oglądaią. 

9. Błogosławieni są spokoyni / abowiem 
oni będą nazywani Synmi Bożymi. 

Id Błogosławieni są ci ktorzy cierpią prze- 
sladowanie dla sprawiedliwości / abowiem ich 
iest Krolestwo niebieskie. 

11. Błogosławieni będziecie gdy was sro- 
mocić y przesladować będą / mowiąc wszelaką 
rzecz żłą przeciwko wam kłamaiąc dla mnie. 

12. Raduycie się y weselcie / abowiem za- 
płata wasza wielka iestw niebie / gdyż tak prze- 
sladowali Proroki ktorzy przed wami byli. 

13. * Wyiesteście * sol ziemie / A ieśli sol 
smak straci / czymże solić będą: do niczego się 
iuż nie godzi / iedno aby była precz wyrzucona 
/ y podeptana od ludzi. 

14. Wy iesteście Światłością świata / Nie 
może się miasto zataić na gorze leżące. 

15. * Ani zapalają świece / y kładą iey pod 
korzec / ale w lichtarz / Y świeci wszytkim 
ktorzy są w domu. 

16. Także też niechay świeci światłość wa- 
sza przed ludźmi /* aby obaczyli wasze vczynki 
dobre / y chwalili Oyca waszego ktory iest na 
niebie. 

17. Nie mniemaycie abym przyszedł nisz- 
czyć zakonu / abo Proroki / Nie przyszedłem 


CTo iest ktorzy wolą wszytko cierpieć niżli 
się mscić. 

DTo iest / ktorzy będąc w iakim niedo- 
statku nic inszego nie pragną iedno to co iest 
sprawiedliwego. 

ETo iest wasz vrząd iest / abyście ludziam 
smak dawali solą nauki niebieskiey. 


*Psal.37.v.11. 

ŚPsal.24.v.4. 
"LPiotr.3.v.13. 
TMar.9.v.50. Luk.14.v.34. 
*Mar.4.:v.21. Luk.8.v.16. 
$1.Piotr.2.v.12. 
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ia niszczyć zakonu / ale” wypełnić. 

18. ' Boć zaprawdę wam powiedam / aż 
przeminie niebo y źiemia / iedna literka abo 
iedna kreska nie przeminie z zakonu / aż się 
wszytko wypełni. 

19. " Ktokolwiek tedy przestąpi iedno z te- 
go to roskazania namnieyszego / y tak ludzi 
nauczy / będzie zwan namnieyszym w Krole- 
stwie niebieskiem / Ale ktokolwiek ie czynić 
będzie y nauczy / ten będzie zwan wielkim 
w Krolestwie niebieskiem. 

20. * Abowiem powiedam wam / lesli nie 
będzie obfitowała sprawiedliwość wasza wię- 
cey niż nauczycielow y Faryzeuszow / nie wni- 
dziecie do Krolestwa niebieskiego. 

21. Słyszeliście iż rzeczono iest starym / Ś 
Nie będziesz zabiiał / A ktokolwiek zabiie / 
Będzie winien sądu. 

22. Ale ia wam powiedam / iż każdy kto- 
ry się gniewa na brata swego bez przyczyny / 
Będzie winien sądu: A ktokolwiek rzecze bra- 
tu swemu * Racha / będzie winien / aby był 
karan od rady: A ktokolwiek rzecze / błaznie 
/ będzie winien ” męki ogniowey. 

23. Przeto iesli dar twoy przyniesiesz do 
ołtarza / a tambyś wspomniał iż brat twoy ma 
co przeciwko tobie. 

24. Zostaw tam dar twoy przed ołtarzem 
/ aidź pierwey się z bratem swem poiednay / 
a potym przyszedszy / ofiaruy dar twoy. 

25. Bądź przyiacielem sprzeciwnikowi 
twemu rychło pokiś z nim w drodze / by cię 
snadź kiedy sprzeciwnik nie podał sędziemu / 


FEwanielia nic inszego nie iest iedno do- 
kończenie y potwierdzenie zakonu. 

STo słowo znaczy człowieka bez mozgu 
a to się rozumie o każdym słowie ktorym się 
ludzie popędliwie targaią ieden na drugiego. 

HW Zydowskim y w Greckim stoi Gehen- 
na / aiest przezwysko niektorey doliny blisko 
leruzalem ktorą też zwano Tofet / w ktorey 
niekiedy Izraelitowie bałwochalcy syny swe 
Bogom cudzym palili / a z tąd się stało iż ono 
słowo rozumie się mieysce naznaczone wie- 
kuistym mękam ludzi odrzuconych od Boga. 


"Luk.16.v.17. 
akob.2.v.10. 
*Luk.11v.39. 
$2.Mo.20.v.13. 5.Mo.5.v.17. 
"Luk.12.v.58. 
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a sędzia ceklarzowi / a tak byś był wrzucon do 
ciemnice. 
26. Zaprawdęć powiedam / Nie wyni- 
dziesz z tamtąd / aż oddasz ostatni kwartnik. 
27. Słyszeliście iż powiedziano starym /" 


Nie będziesz cudzołożył. 


28. Aleć ia powiedam / iż kazdy ktory wey- 


zry na niewiastę aby iey pożądał / iuż z nią 
cudzołostwo popełnił w sercu swoim. 

29. * Iesli tedy prawe oko twoie ciebie 
w grzech przywodzi / wyrwi ie / a zarzuć od 
siebie: Abowiemci pożyteczniey iest / aby zgi- 
nął ieden z członkow twoich niżliby miało być 
podane wszytko ciało twe na męki. 

30. Tesli cię też prawa ręka twoia w grzech 
przywodzi / odetni ią / y zarzuć od siebie / 
Abowiemci pożyteczniey iest aby zginął ieden 
z członkow twoich / niżliby miało być podane 
wszytko ciało na męki. 


31. Ktemu powiedziano iest / $ Ktokol- 
wiek opuści żonę swoię / niech iey da list roz- 


wodu. 


32. Ale ia wam powiedam / iż ktoby kol- 
wiek opuścił żonę swoię oprocz przyczyny cu- 


dzołostwa / ! przywodzi ią w cudzołostwo / 
A ktoby opuszczoną poiął / cudzołoży. 
33. Słyszeliście zasię iż iest powiedziano 


starym " Nie będziesz gwałcił przysięgi / ale 


oddasz Panu rzeczy przez przysięgę poslubio- 


ne. 


34. Aleia wam powiedam / abyście żad- 


nym obyczaiem nie przysięgali / ani na niebo 
/ gdyż iest stolica Boża. 


35. Ani na ziemię / abowiem iest podnoż- 


kiem nog iego / ani na leruzalem / Abowiem 
iest miasto wielkiego Krola. 

36. Ani na głowę twoię będziesz przysięgał 
/ Abowiem nie możesz vczynić iednego włosa 
białego abo czarnego. 

37. " Niechayże tedy mowa wasza będzie 
/ Tak / tak / Nie / nie / A coby nad to więcej 


IPozwalaiąc iey aby za inszego męża szła. 

JTu zakazuie wszelakiey przysięgi y zbyt- 
niey w ktorey imię Boże bywa bluźnione choć 
iawnie choć y taiemnie. 


12.Mo.20.v.14. 

*Niżey.18.v.8. Mar.9.v.47. 3$5.Mo.24.v.1. 
Mar.10.v.4. Luk.16.v.18. 1.Kor.7.v.10. 

'2.Mo.20.v.7. 3.Mo.19.v.12. 5.Mo.5.v.11. 

tak.5.v.12. 
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było / to iest od złego. 

38. Słyszeliście iż powiedziano / * 4 Oko 
za oko / y ząb za ząb. 

39.  Aleia wam powiedam /* Nie sprzeci- 
wiaycie się złemu / owszem kto by cię kolwiek 
vderzył w prawy policzek twoy / * obroć mu 
y drugiego. 

40. Y temu ktory się chce z tobą prawem 
obchodzić / a żupicę twoię wźiąć / puść mu 
y płaszcz. 

41. A ktoby cię kolwiek gwałtem przymu- 
szał na iednę milę / idź z nim dwie. 

42. Temu ktory cię prosi / day / ani z 
odmawiay temu ktory chce v ciebie pożyczyć. 

43. Słyszeliście iż powiedziano / " Będziesz 
miłował bliźniego twego / a N będziesz miał 
w nienawiści nieprzyiaciela twego. 

44. Aleia wam powiedam /* Miłuycie nie- 
przyiacioły wasze / błogosławcie ty ktorzy was 
przeklinaią / dobrze czyńcie tym ktorzy was 
mają w nienawiści / * modlcie się za tymi kto- 
rzy się na was targaią / y przesladuią was. 

45. Abyście byli synmi Oyca waszego 
ktory iest na niebie: abowiem to sprawuie / 
iż wschodzi słońce iego na złe y na dobre / 
y spuszcza deszcz na sprawiedliwe y na nie- 
sprawiedliwe. 

46. Abowiem ieslibyście miłowali ty co 
was miłuią / coż zazapłatę mieć będziecie: a zaż 
y © celnicy tego nie czynią: 


47. Aieslibyście tylko bracią waszę łaska- 


KTo powiedziano sędziam ale potym każ- 
dy z osobna to sobie przywłaszczał mszcząc 
się krzywdy swey przeciwko Bożemu posta- 
nowieniu. 

LUTo iest / bądź gotowszy cierpieć nową 
krzywdę / niżli się mścić. 

MĄbo nie odwracay się. 

NTo byli przydali ku zakonowi fałszywi 
vczyciele. 

OTy Celniki y Poborce lud pospolity miał 
za przeklęte dla ich drapiestwa. 


12.Mo.21.v.24. 
5.Mo.19.v.21. 

ŚLuk.6.v.29. Rzym.12.v.17. 1.Kor.6.v.7. 

*3.Mo.19.v.10. 

13.Mo.19.v.18. 

*Luk.6.v.27. 

ŚLuk.23.v.34. Dźiey.7.v.60. 

"Luk.6.xv.32. 


3.Mo.24.v.20. 
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wie prziymowali / Coż więcey czynicie: A zaż 
y celnicy tak nie czynią: 
48. Bądźcie wy tedy doskonali / iako Ociec 


wasz ktory iest w niebie doskonałym iest. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Prawdziwa iałmużna / święta mo- 
dlitwa. 16. Post. 19. Prawdziwy skarb. 
25. Staranie około potrzeb żywota do- 
czesnego. 


1. Strzeżcie się / abyście iałmużny waszey 
nie czynili przed ludźmi / dla tego A abyście 
byli widzeni od nich / bo inaczey zapłaty mieć 


nie będziecie v Oyca waszego ktory iest na nie- 


bie. 
2.” Gdy tedy czynisz iałmużnę / nie każ 


przed sobą trąbić / iako pokryci ludzie czy- 
nią w bożnicach y po vlicach / aby byli w do- 


brym mniemaniu v ludzi / Zaprawdę powie- 


dam wam /? biorą zapłatę swoię. 
3. A gdy ty czynisz iałmużnę / niechay nie 
wie © lewica twoia / co prawica twola czyni. 
4. Aby iałmużna twoia była w skrytości / 
a Ociec twoy ktory obacza w skrytości / on 
odda tobie P iawnie. 


5. A gdy się modlisz / nie bądź iako po- 


kryci ludzie / abowiem oni w zgromadzeniu 
na rogach vlic stoiąc radzi się modlą / aby się 
vkazali ludziam: Zaprawdę wam powiedam / 
iż biorą zapłatę swoię. 


6. Alety gdy się modlisz / wnidź do poko- 


iu swego / a zawarszy drzwi swoie / proś Qyca 


twego ktory iest w skrytości: a Ociec twoy kto- 


ry obacza w skrytości / odda tobie iawnie. 


7. A modląc się / nie E bądźcie wielomow- 


ni / iako pogani: abowiemci oni mniemaią / 


iż będą wysłuchani dla oney swey wielomow- 


A'Tu hamuie prożną chwałę ktorey ludzie 
szukaią w dobrych vczynkach swoich. 

BTo iest / nic inego nie biorą iedno prożną 
chwałę od ludzi. 

CMamy na tym przestawać ktorym sercem 
co czynimy / ani się prożną chwałą parać ma- 
my / gdyż na tym mamy mieć dosyć iż Bogu 
są miłe nasze sprawy. 

D'To iest w on dzień kiedy wszytki rzeczy 
będą obiawione. 

ETo słowo greckie znaczy świegotać 
y prożnemi się słowy bawić. 


'Rzym.12.v.8. 


MATEUSZ. 


Kap. 6 


ności. 

8. Nie bądźcie tedy im podobnymi: abo- 
wiemci wie Ociec wasz czego potrzebuiecie 
pierwey niżbyście go prosili. 

9. F Wy tedy tak się modlcie ' Oycze nasz 
ktory iesteś w niebie / Swięć się imię twoie. 

10. Przydź krolestwo twoie / Bądź wola 
twa iako w niebie tak y na ziemi. 

1. Chleba naszego powszedniego day nam 
dzisia. 

12. Y odpuść nam nasze winy / iako y my 
odpuszczamy naszym winowaycom. 

13. Y nie w wodź nas na pokuszenie / * 
Ale nas zbawi ode złego / Abowiem twoie iest 
krolestwo / ymoc/ y chwała na wieki / Amen. 

14. $ Bo ieśliże odpuścicie ludziam vpadki 
ich / odpuści też wam Ociec wasz on niebieski. 

15. Aleiesli nie odpuścicie ludziam vpad- 
kow ich / y Ociecci wasz nie odpuści wam 
vpadkow waszych. 

16. A gdy pościcie nie bądźcie iako pokryci 
ludzie smętney twarzy: Abowiem oni twarzy 
swoie odmieniaią aby się ludziom zdało iż po- 
szczą: Zaprawdęć wam powiedam / żeć biorą 
zapłatę swoię. 

17. Ale ty gdy pościsz / © pomaż głowę 
twoię / y vmyi oblicze twoie. 

18. Aby nie było iawno ludziom iż pościsz 
/ ale Oycu twoiemu ktory w skrytości iest: 
a Ociec twoy ktory obacza w skrytości / odda 
tobie iawnie. 

19. Nie skarbcie sobie skarbow na ziemi / 
gdzie mol y rdza kaźi / y gdzie złodzieie wyko- 
pywaią y kradną. 

20. * Ale" skarbcie sobie skarby na nie- 
bie / gdzie ani mol / ani rdza kaźi / gdzie też 


złodzieje nie wykopaią / y nie vkradną. 


FNie chce Bog abysmy się zawsze temi sło- 
wy modlili / ale aby wszytki modlitwy nasze 
ku tey się stosowałły. 

STymi słowy okazuie iż człowiek ma się 
oddalać od prożney chwały. 

HDobrze czyniąc vbogim y niedostatecz- 
nym. 


FLuk.1Lv.2. 
śNiżey.13.v.39. 
ŚMar.11v.25. 

"Luk.12.v.33. 1.Iym.6.v.19. 


Kap. 7 


21. Abowiem! gdzie iest skarb wasz / tam 
będzie y serce wasze. 

22. ! Oko iestci światłem ciała / iesliby te- 
dy było proste oko twoie / wszytko ciało twoie 
światłe będzie. 

23. Iesliby zaś oko twoie złościwe było / 
wszytko ciało twoie ciemne będzie / lesli te- 
dy światło ktore iest w tobie ciemnoscią iest / 
sama ciemność iakoż wielka iest: 

24. Zaden nie może dwiema panom służyć 
/ gdyż abo iednego będzie miał w nienawiści / 
a drugiego miłować będzie / abo przy iednym 
zostanie / a drugiego wzgardzi: Nie możecie 
Bogu służyć y! Mammonie. 

25. Dla tego wam powiedam / K Nie 
troszczcie się o żywot wasz / cobyście iedli abo 
cobyście pili / ani o ciało wasze w czymbyście 
chodzili: A zaż dusza nie iest ważnieysza niż 
pokarm: y ciało niżli odzienie: 

26. Patrzaycie na ptaki niebieskie / bo ani 
sieją / ani żną / ani zbieraią do gumien / a wżdy 
Ociec wasz niebieski żywi ie / Izali wy nie ie- 
steście daleko ważnieyszy niż oni: 

27. "Y ktoż z was troskliwie mysląc / może 
przydać ku wzrostowi swemu łokieć ieden: 

28. A o odzienie przeczże się frasuiecie: 
vznaycie iako lilie polne rostą / nie pracuią 
się ani przędą. 

29. A ia wam powiedam / iż ani Salomon 
we wszytkiey chwale swey nie był przyoble- 
czon iako iedna z tych. 

30. Tesliż tedy trawę polną ktora dziś iest / 
a nazaiutrz bywa w piec wrzucona / Bog tak 
przyodziewa / a zaż was nie daleko więcey / 
o mało vfaiący: 

31. Nie bądźcie tedy troskliwi / mowiąc / 
Coż będziem ieść / abo co będziem pić / abo 
czym przyodziani będziemy: 

32. (Boć się o tym wszytkim pogani pyta- 
ią) Abowiem Ociec wasz niebieski wie że tego 


ILudzie spuszczaiąc się na to co nazbierali 
/ Boga opuszczaią. 

JTo słowo Syryiskie znaczy pieniądze / 
a tu się rozumie o wszelakich roskoszach y o 
łakomstwie. 

KU tylko zakazuie starania ktore pocho- 
dzi z wątpliwości. 

LBez błogosławieństwa Bożego wszelkie 
staranie ludzkie prożne iest. 


fLuk.11.v.34. 
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wszytkiego potrzebuiecie. 

33. Ale szukaycie naprzod Krolestwa Bo- 
żego / y M sprawiedliwości iego / a ty wszytki 
rzeczy będą wam przydane. 

34. Nie troszczcie się o iutrze / abowiem 
iutrzeyszy dzień o swoie potrzeby troskać się 
będzie: © Dosyćci ma dzień na swym vtrapie- 
niu. 


N 


KAPITUŁA 7 

€ 1. Iezus zaleca rostropność około są- 
du. 6. Y około dawania rzeczy świętych. 
7. Modlitwa. 12. Społeczna miłość. 
13. Staranie około zbawienia. 15. Ma- 
my się wystrzegać kłamstwa. 24. Y trzy- 
mać się prawdy. 28. Zacność nauki 
Ewanieliey. 


1. *Nie* sądźcie / abyście nie byli sądzeni. 

2.  Abowiem ktorym sądem sądzicie / są- 
dzeni będziecie / ” y ktorą miarą mierzycie / 
zasię wam odmierzono będzie. 

3. Y$ czemu obaczasz © źdźbło ktore iest 
w oku brata twego / a bierzma ktore iestw oku 
twym / nie obaczasz: 

4. * Abo iako mowisz bratu twemu / Do- 
puść iżci wyimę źdźbło z oka twego / a oto 
bierzmo iest w oku twoim: 

5. Pokryty człowiecze / wyimi pierwey 
ono bierzmo z oka twego / a tedy przeyzrysz / 
abyś wyiął źdźbło z oka brata twego. 

6. PNie dawaycie psom to co iest święte- 
go / ani mieccie pereł waszych przed świnie 


MTu sprawiedliwość znaczy odrodzenie 
y odnowienie żywota. 

N'To iest / Bog opatrzy. 

ODla tego nie ma być przymnażane vtra- 
pienie staraniem o przyszłych dniach. 

ANa tym mieyscu sądzić / iest nazbyt się 
pytać o sprawach cudzych dla ganienia ich / 
przeto tu zakazuie być złościwemi sędziami 
bliźnich naszych. 

BObłudni ludzie nie obaczaią swoich wy- 
stępkow znacznych y wielkich / ani ich wy- 
znawać chcą / ale pilnie się dowieduią y o na- 
mnieyszych występkach bliźnich swoich. 

CAbo paździorko. 


DNie ma być vdzielona Ewanielia nie po- 


"Luk.6.v.37. Rzym.2v.1. 1.Kor.4.v.3. 
TMar.4.v.24. Luk.6.v.38. 
*Luk.6.v.41. 
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/ by ich kiedy nie podeptały nogami swemi / 
y obrociwszy się aby nie podrapały was. 
7. $ Proście a będzie wam dano / szukaycie 


a naydziecie / kołaccie a będzie wam otworzo- 


no. 

8. Abowiem wszelki ktory prosi / bierze 
/ a kto szuka / nayduie / a temu co kołace / 
otworzono będzie. 

9. Y ktoż zwasiest człowiek ktorego iesliby 
syn prosił o chleb / izali mu poda kamień: 

10. Iesliby o rybę prosił / izali mu poda 
węża: 

II. Tesli wy tedy będąc złymi vmiecie dary 
dobre dawać dzieciam waszym / 7 iakoż więcey 
Ociec wasz ktory iest na niebie da rzeczy dobre 
tym ktorzy go proszą: 

12. * Wszytko tedy cobyście chcieli aby 
wam ludzie czynili / także y wy im czyńcie 
/ boć ten iest zakon y Prorocy. 

13. F Wchodźcie ciasną braną / abowiemci 
szeroka iest brana / y przestrona droga ktora 
zawodzi na stracenie / a wiele ich iest ktorzy 
nią wchodzą. 

14. Abowiem ciasna iest brana / y wąska 
droga ktora prowadzi do żywota / a mało ich 
iest ktorzy ią nayduią. 


15. Strzeżcie się fałszywych prorokow kto- 


rzy do was przychodzą w G szatach owczych / 
ale wewnątrz są wilki drapieżnymi. 


16. Z owocow ich poznacie ie / f Izali zbie- 


raią z ciernia grona winne: abo z ostu figi: 


17. Takci wszelkie drzewo dobre owoce do- 


bre rodzi / ale spruchniałe drzewo owoce złe 
rodzi. 
18. Nie może dobre drzewo owocow złych 


rodzić / ani drzewo spruchniałe owocow do- 


bożnym ludziam tym ktorzy Boga wzgardza- 
ią. 
* EMamy się spuszczać na Boga a nienasla- 
dować pożądliwości naszych. 

ć Powściągać y pohamować mamy żądze 
nasze abychmy byli prawdziwemi vczniami 
Krystusowemi. 

GTo iest / z tak wielką okazałoscią iż ledwie 
mogą być poznani iesli się im pilnie nie przy- 
patrzysz. 


ŚNiżey.21.v.22. Mar.ll.v.24. Luk.11.v.9. 
Ian.14.v.13. Iak.1.v.6. 

"Luk.6.v.31. 

*Luk.6.v.43.y.44. 


MATEUSZ. 
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brych rodzić. 

19. * Wszelkie drzewo ktore nie rodzi owo- 
cu dobrego / wycinaią y w ogień wrzucaią. 

20. A przeto z owocow ich poznacie ie. 

21. $H Nie każdy ktory mi mowi / Panie 
/ Panie / wnidzie do Krolestwa niebieskiego 
/ ale ktory czyni wolą Oyca mego ktory iest 
w niebie. 

22. Wiele ich rzecze mi dnia onego / Panie 
/ Panie / Izaliśmy przez imię twoie nie proro- 
kowali: y przez imię twe czartow nie wyganiali: 
y przez imię twoie wiele cudow nie czynili: 

23. A tedy imiawnie powiem / ''Nigdym 
was nie znał / ” Odstąpcie odemnie wy ktorzy 
nieprawości czynicie. 

24. * Wszelki tedy ktory słucha odemnie 
tych słow / y czyni ie / ia go przypodobiam 
mężowi rostropnemu / ktory zbudował dom 
swoy na opoce. 

25. Tedy spadł deżdż / y przyszły rzeki / 
y wiały wiatry / y vderzyły na on dom / aon 
nie vpadł / bo był na opoce vgruntowany. 

26. Także wszelki ktory odmnie słucha 
tych słow / a nie czyni ich / będzie przypo- 
dobion mężowi głupiemu / ktory zbudował 
dom swoy na piasku. 

27. Tedy spadł deżdż / y przyszły rzeki / 
y wiały wiatry / avderzyły na on dom / y vpadł 
/ y był vpadek iego wielki. 

28. * Y stało się gdy dokończył lezus tych 
mow / zdumiewało się ono zebranie ludzi nad 
iego nauką. 

29. Abowiem ie vczył iako] ten ktory miał 
zwierzchność / a nie iako nauczycielowie. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Krystus vzdrawia trędowatego. 


HTu mowi o naiemnikach ktorzy więcey 
vstami służą Bogu a niż sercem / y tu wszytki 
obłudne zamyka. 

TTo iest / Odrzekam się wasa nie przyimu- 
ie za vcznie swoie. 

JW nim się okazała moc Boża dla ktorey 
mu ludzie vwierzyć musieli. 


*Wyzszey.3.V.10. 
ŚRzym.2.v.13. Iak.1.v.22. 
"Luk.13.v.25 NZ. 
fPsalm.6.v.9. 
*Luk.6xv.47. 
ŚMar.l.v.22. Luk.4.v.32. 


Kap. 8 


13. Y służebnika setnikowego. 15. Y 
świekrę Piotrowę. 16. Y wiele inych. 
20. lako go mamy nasladować. 
26. Vśmierza morze y wiatry. 28. Wy- 
gania dyabelstwa ode dwu człowieku. 
31. Y posyła ie w wieprze. 


1. Agdy zstąpił z gory / szło za nim wielkie 
zebranie ludu. 

2. / Aoto trędowaty przystępuiąc dał mu 
chwałę / mowiąc / Panie iesli chcesz możesz 
mię oczyścić. 

3. Y ściągnąwszy lezus rękę dotknął się go 


/ mowiąc / Chcę / bądź oczyścion: Y był zara- 


zem oczyścion A trąd iego. 


4. Tedy mu rzekł lezus / B Bacz abyś niko- 


mu nie powiedał / ale idź C vkaż się kapłanowi 
/ * y ofiaruy dar on ktory przykazał Moiżesz / 
na P świadectwo im. 


5. A gdy lezus wszedł do Kapernaum / 


przyszedł do niego E setnik prosząc go y mo- 


wiąc. 


6. Panie / sługa moy leży w domu F powie- 


trzem zarażony / y barzo vtrapiony. 

7. Tedy mu rzekł lezus / la gdy prziydę 
vzdrowię go. 

8. Y odpowiedaiąc setnik / rzekł / Panie 
nie iestem godzien abyś wszedł pod dach moy 
/ ale tylko rzec słowo / a będzie vzdrowion 
sługa moy. 


9. Bociem y ia iest człowiek pod mocą ine- 


go postanowiony / y mam pod sobą żołnierze 


/ y mowię temu / Idź / a on idzie / a drugie- 


mu / Chodź / a on przychodzi / słudze też 
moiemu / Czyń to / a czyni. 
10. A gdy to vsłyszał lezus / dziwował się 


ATen trąd nie była niemoc taka iako iest 
dzisieyszy trąd / a była nie vleczona. 

BPan nasz ieszcze nie chciał do końca obia- 
wion być światu / abowiem wiedział czas gdy 
to miało być. 

CNie wzgardził ani opuścił tego co było 
postanowiono w zakonie ktory ieszcze niebył 
zniszczon. 

D'To iest / aby się ich niewdzięczność oka- 
zała gdyby go widzieli vzdrowionego y oczy- 
ścionego. 

ETen był poganin. 

FTę niemoc po Grecku nazywaią Paralisys. 


"Mar.1.v.40. Luk.5.v.12. 
13.Mo.l4.v.4. 
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/ y rzekł tym ktorzy szli za nim / Zaprawdę 
wam powiedam / iżem y w Izraelu nie nalazł 
tak wielkiey wiary. 

I. Y opowiedam wam / Iż wiele ich * ze 
wschodu y z zachodu słońca prziydzie / y sie- 
dzieć będą z Abrahamem / y z Izaakiem /y z 
Iakobem w Krolestwie niebieskim. 

12. * AH synowie Krolestwa będą wyrzu- 
ceni w ciemnosci zewnętrzne / tam że będzie 
płacz y zgrzytanie zębow. 

13. Y rzekł lezus setnikowi / Idź / aiakoś 
vwierzył niechci się stanie / y był vzdrowion 
iego sługa teyże godziny. 

14. SA gdy przyszedł lezus do domu Pio- 
trowego / widział świekrę iego leżącą na łożu 
/ a maiącą gorączkę. 

15. Y dotknął się ręki iey / y opuściła ią 
gorączka / a także wstała / y posługowała mu. 

16. A gdy wieczor przyszedł / ofiarowali 
mu wiele opętanych / a on wygnał duchy sło- 
wem / y wszytki ktorzy się źle mieli vzdrowił. 

17. Aby się wypełniło co iest rzeczono 
przez Ezaiasza Proroka mowiącego / f Ond 
I niemocy nasze przyiął / y choroby nosił. 

18. * A vyzrawszy lezus wielkie zgromadze- 
nie ludu około siebie / kazał aby się przepra- 
wili do drugiego brzegu. 

19. Y przystąpiwszy niektory Nauczyciel 
rzekł mu / Mistrzu / poydę za tobą gdzie iedno 
poydziesz. 

20. Tedy mu rzekł lezus / J Liszki iamy 
maią / y ptacy niebiescy gniazda / ale Syn czło- 
wieczy nie ma gdzieby głowę skłonił. 

21. A drugi z vczniow iego rzekł ku niemu 


STO iest / z narodow ktore nie są w przy- 
mierzu Bożym. 
H'To iest / Zydowie ktorzy mieli przyiąć Sy- 
na Bożego z Ewanielią. 
TTu się rozumie wedle słowa Prorockiego 
o chorobach dusznych / ktore Krystus na so- 
bie nosił / ale nie ogarnioną moc swoię chciał 
vkazać w vzdrowieniu chorob cielesnych. 
JTen nauczyciel nasladuiąc Krystusa pra- 
gnął rzeczy tego świata ktoremu Iezus okazu- 
ie iż dalego iest od tego co był vmyslił. 


*Niżey.22.v.13. 
ŚMar.l.v.29. Luk.4.v.38. 
"Mar.1.v.32. Luk.4.v.40. 
TEza.53.v.4. 1.Piotr.2.v.24. 
*Luk.9.v.37. 
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/ Panie / dopuść mi pierwey odyść y pogrześć 
K oyca mego. 

22. Y rzekł lezus do niego / Podź za mną / 
a niechay vmarli pogrzebią L vmarłe swoie. 

23. * A gdy on wstąpił w łodź / weszli za 
nim vczniowie iego. 

24. A oto wzruszenie wielkie stało się na 
morzu / tak iż łodź była okrywana od wałow 
/ aon spał. 

25. Y przystąpiwszy vczniowie iego / obu- 
dzili go mowiąc / Panie zachoway nas / ginie- 
myć. 

26. Y rzekł do nich / Przeczżeście boiaźliwi 
/ o mało vfaiący: Tedy ocuciwszy się / zgromił 
wiatry y morze / y stała się cichość wielka. 

27. Aludzie się dziwowali / mowiąc / lakiż 
to iest / że go y wiatry y morze słuchaią: 

28. A gdy sam przyiechał do brzegu dru- 
giego / do krainy Gergesenow / zabieżeli mu 
dwa opętani z grobow wychodzący / barzo 
okrutni tak iż nie mogł żaden prześć oną dro- 
54 

29. A oto wrzeszczeli / mowiąc / Y coż my 
z tobą mamy lezusie Synu Boży: przyszedłeś 
tu przed czasem dręczyć nas: 

30. Y była daleko od nich trzoda wielka 
świni pasąca. 

31. A czartowie prosili go mowiąc / Iesli 
nas wyrzucasz / M dopuść nam wniść w trzodę 
świni onych. 

32. Y rzekł do nich / Idźcie / a oni wyszed- 
szy / weszli w onę trzodę świni / a oto porwała 
się ona wszytka trzoda świni z przykra w Ń mo- 
rze / y pozdychały w wodach. 

33. Y zuciekali pastyrze / a odszedszy do 
miasta / opowiedzieli wszytko / y to co się 
z onymi opętanymi stało. 

34. A oto wszytko miasto wyszło przeciw- 


KToiest oyca moiego iuż zeszłego w leciech 
niechay doprowadzę pierwey do grobu niż za 
tobą poydę. 

LTo iest ktorzy są oddaleni od Boga. 

MDiabeł zawsze szuka aby mogł szkodę 
czynić / ale nic niemoże iedno ile mu Bog do- 
puszcza. 

N'To iest w ieźioro Genezaret. 


$Mar.4.v.1. Luk.8.v.22. 
"Mar.5.v.l. Luk.8.v.26. 


MATEUSZ. 


Kap. 9 


ko Iezusowi / y vyzrawszy go / P prosili aby 
z ich granic poszedł. 


KAPITUŁA 9 
€ 2. Iezus vzdrawia powietrzem za- 
rażonego. 9. Wzywa y nawiedza Ma- 
teusza. 12. Odpowieda Faryzeuszom. 
15. Y vczniom lanowym. 22. Vzdra- 
wia niewiastę ktora cierpiała płynie- 
nie krwie. 25. Wskrzesza dzieweczkę. 
29. Oświeca dwu slepych. 33. Wyswo- 
bodza opętanego niemego. 


1. Tedy on wszedszy w łodź / przeprawił 
się / y przyszedł do miasta swego. 

2. _ Aoto ofiarowali mu powietrzem zara- 
żonego ktory leżał na łożu / A A obaczywszy 
lezus wiarę ich / rzekł powietrzem zarażone- 
mu / Bądź dobrego serca synu / B odpuszczo- 
neć są grzechy twoie. 

3. A oto mowili niektorzy z nauczycielow 
sami w sobie / Ten bluźni. 

4. A obaczywszy lezus mysli ich rzekł / 
Przeczże wżdy myslicie złe rzeczy w sercach 
waszych: 

5. © Abowiem co iest łatwiey rzec / Od- 
puszczoneć są grzechy twoie: Czyli rzec / 
Wstań a chodź: 

6. Ale iżbyście wiedzieli / że moc ma Syn 
człowieczy na ziemi odpuszczać grzechy (tedy 
rzekł powietrzem zarażonemu) Wstań a weź- 
mi łoże twe / a idź do domu twoiego. 

7. A on wstał y poszedł do domu swego. 

8. Co vyzrawszy ona wielkość ludzi / dzi- 
wowali się y chwalili Boga / ktory był dał ta- 
kową moc ludziam. 

9. T A gdy stamtąd szedł Iezus / vyzrał nie- 
ktorego człowieka siedzącego na cle / ktorego 
zwano Mateusz: Y rzekł ku niemu / Podź za 
mną / A on wstawszy poszedł za nim. 


OCi ludzie więcey sobie ważą świnie swoie 
niż lezusa Krystusa. 

AAbowiem bez wiary niemasz odpuszcze- 
nia grzechow. 

BGrzech iest przyczyna wszego nieszczę- 
ścia ktore przychodzi na ludzi. 

CTu mowi wedle ich zrozumienia / abo- 
wiem więcey sobie ważyli cuda niżli duchow- 
ną y Boską moc Zbawiciela naszego. 


"Mar.2.v.3. Luk.5.v.18. 
TMar.2.v.14. Luk.5.v.27. 


Kap. 9 


10. Ystało się gdy on siedział v stołu w do- 


mu iego / oto wiele celnikow y grzesznikow 


ktorzy byli przyszli / wespoł siedzieli z lezu- 


sem y z vczniami iego. 


Il. Agdy to obaczyli Faryzeuszowie / rze- 
kli vczniom iego / Przeczże z celniki y z grzesz- 


niki ie mistrz wasz: 


12. Y vsłyszawszy to lezus / rzekł im / Kto- 


rzy D zdrowi są nie potrzebuią lekarza / ale ci 
co się źle maią. 


13. Aleszedszy nauczcie się co iest / FE Mi- 
łosierdzia chcę a nie ofiary / bom ci ia nie przy- 


szedł abym wzywał F sprawiedliwych / S ale 


grzesznikow ku vpamiętaniu. 


14. Tedy przyszli do niego vczniowie Ia- 


nowi / mowiąc / Przecz my y Faryzeuszowie 


pościmy często: a vczniowie twoi nie paszcza- 


ią: 

15. Y rzekł im lezus / Izali mogą G wezwani 
na wesele smutnymi być poki z nimi iest 
oblubieniec: ale prziydą dni gdy będzie wźięt 
od nich oblubieniec / a tedyć będą pościć. 

16. Ateżci nikt nie wpuszcza płata nowo 
vczynionego sukna w wiotchą szatę / abowiem 
on płat iey vymuie nieco z szaty / y stawa się 
gorsze przedarcie. 

17. Wina też młodego nie leią w stare I na- 
czynia / bo inaczey pukaią się naczynia / y wi- 
no się rozlewa / y naczynia giną / ale zlewaią 
młode wino w naczynia nowe / a tak oboie 


DKarze tu prożne mniemanie tych kto- 
rzy się sobie zdali być zdrowemi y czystemi / 
a ktemu wzgardzili nędzne y niezdrowe ludzi 
ktorzy szukali lezusa Krystusa sobie za leka- 
rza. 

EBog nie chce być chwalon Ceremoniami 
zwierzchniemi / ale chce tego po nas abysmy 
serdecznie y nie obłudnie społu się miłowali. 

FTo iest nadętych dla prożnego mniema- 
nia sprawiedliwości. 

GW Greckim stoi / synowie łożnice mał- 
żeńskiey. 

H'To iest / iż Krystus chciał folgować vcz- 
niom swoim y vweeelić ie poki był z nimi ani 
ich obciążać nazbyt aby się od nie nie oddalali. 

Greckie słowo znaczy skorzane naczynia 
w ktorych na on czas wina noszono na oslech 


abo na wielblądziech. 


1Ozee.6.v.6. Niżey.12.v.7. 
$1.Tym.L.v.15. 
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społem bywaią zachowane. 

18. A gdy on ty rzeczy mowił / oto nie- 
ktore Książę przyszedszy dawało mu chwałę 
/ mowiąc / Corka moia dopiero skonała / ale 
podź / a włoż na nię rękę twoię / a będzie żyła. 

19. Tedy wstawszy lezus / szedł za nim 
y vczniowie iego. 

20. Aoto niewiasta ktora płynienie krwie 
przez dwanaście lat cierpiała / przystąpiwszy 
z tyłu dotknęła się kraiu odzienia iego. 

21. Bo mowiła sama w sobie / Bych się tyl- 
ko dotknęła odzienia iego / będę zachowana. 

22. Alezus obrociwszy się / y vyzrawszy ią 
rzekł / Bądź serca dobrego corko / wiara twoia 
cię zachowała: Y zachowana iest niewiasta od 
oney godziny. 

23. A gdy przyszedł Iezus w dom onego 
Książęcia / vyzrawszy] piszczki y niemało ludzi 
co zgiełk czynili. 

24. Rzekł im / Odstąpcie / abowiemci nie 
vmarła dzieweczka ale śpi / y śmiali się z niego. 

25. Ale gdy oni ludzie byli wygnani precz 
/ wszedszy viął ią za rękę iey / y powstała dzie- 
weczka. 

26. Y rozeszła się ta sława po wszytkiey 
oney ziemi. 

27. A gdy lezus przechodził z onąd / szli 
za nim dwa niewidomi / wołaiąc y mowiąc / 
Zmiłuy się nad nami Synu Dawidow. 

28. A gdy on wszedł w dom / przyszli knie- 
mu oni niewidomi / ktorym rzekł lezus / X 
Wierzycie iż to mogę vczynić: A oni mu rzekli 
/ Tak Panie. 

29. Tedy się dotknął oczu ich / mowiąc / 
Wedle wiary waszey niechaj się wam stanie. 

30. Y otworzyły się oczy ich / a lezus im 
srodze zakazał / mowiąc / Baczcie aby nikt nie 
wiedział. 

31. Lecz oni wyszedszy / rozsławili go po 
wszytkiey oney ziemi. 

32. " Agdy oni wychodzili / oto ofiarowali 
mu człowieka niemego ktory był opętany. 

33. A gdy był wygnan on dyabeł / prze- 


mowił niemy / y dziwowało się ono zebranie 


JNa on czas pogani z muzyką pogrzeby 
sprawowali. 

KChciał wiedzieć iesli iemu wyrządzali 
cześć powinną prawdziwemu Mesyaszowi. 


"Marek.5.v.22. Luk.8.v.41. 
fLuk.11v.14. 
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ludu / mowiąc / Nigdy się rzecz takowa nie 
okazała w Izrael. 

34. * Ale Faryzeuszowie powiedzieli / " 
Przez Książę Dyabłow wygania dyabły. 

35. $ Y obchodził lezus wszytki miasta 
y wsi / vcząc w bożnicach ich / y przepowie- 
daiąc M Ewanielią Krolestwa / a vzdrawiaiąc 
wszelką chorobę / y wszelką niemoc miedzy 
ludem. 

36. A gdy vyzrał tak wiele ludzi / rozlito- 
wał się nad nimi / iż byli spracowani y rospro- 
szeni / iako owce / nie maiące pastyrza. 

37. Tedy rzekł vczniom swoim / ” lestci 
samo W żniwo wielkie / ale robotnikow mało. 

38. Proścież tedy Pana żniwa / aby wysłał 
robotniki na żniwo swoie. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Iezus wzywa / vczy / y wysyła dwa- 
naście vczniow swoich. 16. Napomina 
ku cierpliwości dla wyznania Ewanie- 
liey. 40. Y aby byli przyięci słudzy słowa 


Bożego. 


1. * Wezwawszy tedy dwanascie vczniow 
swoich / dał im moc nad duchy nieczystymi 
aby ie wyganiali / y vzdrawiali wszelaką cho- 
robę / y wszelaką niemoc. 

2. Adwunaście Apostołow ty są imiona 
/ Pierwszy Symon / ktory iest rzeczon Piotr / 
y Andrzey brat iego / Iakub syn Zebedeow / 
y lan brat iego. 

3. Filip / y Bartłomiey / Tomasz y Matte- 
usz on celnik / Iakub syn Alfeusow / y Lebe- 
usz przezwiskiem Tadeusz. 

4. Symon Kannitczyk / y ludasz Iskary- 
otes / ktory go też wydał. 


5. Tych dwunaście ie posłał lezus / dawszy 


UTo bluźnierzstwo pochodzi z zapamięta- 
łey złości y iest przeciwne wyznaniu ludu pro- 
stego. 

M'To iest / przez ktorą Bog sobie zbiera lud 
aby między niem Krolował. 

NPrzez to żniwo rozumie liczbę wybra- 
nych Bożych / ktorzy iuż byli gotowi ku przy- 


ściu nauki zbawienney. 


*Niżey.12.v.24. Mar.3.v.22. Luk.11v.15. 
ŚMar.6.v.6. Luk.13.v.22. 

"Mar.6.v.34. 

FLuk.10wv.2. Ian.4.v.35. 

"Mar.3.v.13. Luk.9v.1. 


MATEUSZ. 


Kab. 10 


im roskazania / mowiąc / Na drogę poganow 
nie vdawaycie się / y do miast Samarytanow 
nie chodźcie. 

6. Ale raczey idźcie do * * owiec ktore zgi- 
nęły z domu Izraelskiego. 

7. Aszedszy / przepowiedaycie / mowiąc 
/* Przybliżyło się Krolestwo niebieskie. 

8. Niemocne vzdrawiaycie / trędowate 
oczyściaycie / wzbudzaycie vmarłe / diabły 
wyganiaycie / daremnieście wźięli / darem da- 
waycie. 

9. B Nie nabywaycie złota ani śrebra / ani 
miedzi w trzosy wasze. 

10. Ani taistry na drogę / ani dwu sukień 
/ ani trzewikow / ani © laski / $ Abowiem go- 
dzien iest robotnik żywności swoiey. 

Il. Ado ktorego miasta abo wsi wnidzie- 
cie / wywiaduycie się ktoryby w niej był go- 
dzien / y tamże mieszkaycie pokibyście z onąd 
nie wyszli. 

12. Wchodząc też w dom pozdrawiaycie gi. 

13. Aiesli by był on dom godny / niech 
nań przyidzie pokoy wasz / A iesliby nie był 
godny / pokoy wasz niech się wroci do was. 

14. " Y ktoby wasnie przyiął / ani waszych 
mow słuchał / wychodząc z domu abo z mia- 
sta onego / * wybiicie proch nog waszych. 

15. Zaprawdęć wam powiedam / Lżey bę- 
dzie ziemi Sodomczykow y Gomoreyczykow 
w dzień sądny / niżli miastu onemu. 

16. * Oto ia was posyłam iako owce w po- 
środku wilkow / Bądźcież tedy ostrożnemi ia- 
ko węzowie / a szczyrymi iako gołębice. 

17. Przytym strzeżcie się ludzi: abowiem 
was podadzą do zgromadzenia / yw bożnicach 


AAbowiem musiało Krolestwo Boże pier- 
wey być opowiedane im / przeto iż Krystus 
własnie im był obiecan. 

BByło to roskazanie Apostołom dane na 
on czas aby tym wolniey vrząd swoy sprawo- 
wali. 

CTo iest / nic coby wam mogło być ku 
przekaźie. 


'Dźiei.13.v.46. Luk.9.v.1. 
*Mar.6.v.1. Luk.10.v.9. 
$1.Tym.5.v.18. Luk.10.v.7. 
"Mar.9.v.11. 
'Dźiei.13.v.51. y.18.v.6. 
*Luk.10.v.3. 

ŚMar.13.v.11. Luk.12.v.11. 
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swoich was biczować będą. 

18. Owszem przed Książęta y przed Krole 
będziecie wodzeni dla mnie / na świadectwo 
im y poganom. 

19. Ale gdy was podadzą / Nie troszczcie 
się / iako / abo co byście mowili / abowiem 
wam będzie dano oney godziny cobyście mo- 
wili. 

20. Abowiem nie wy iesteście ktorzy mo- 
wicie / ale Duch Oyca waszego ktory mowi 
w was. 

21. Y wydać brat brata na śmierć / a ociec 
syna / y powstaną dzieci przeciw rodzicom / 
a mordować ie będą. 

22. Wy też będziecie nienawidzeni od 
wszytkich dla imienia mego / Ale kto wytrwa 
aż do końca / ten będzie zachowan. 

23. A gdy was przesladować będą w onym 
mieście / vciekaycie do P drugiego / boć wam 
zaprawdę powiedam / że nie przeydziecie 
miast Izraelskich / poki * nie prziydzie Syn 
człowieczy. 

24. Nie iestci vczeń nad mistrza / ani sługa 
nad Pana swego. 

25. Dosyć vczniowi aby był iako mistrz ie- 
go / a sługa iako Pan iego / leśliżeć samego 
gospodarza FE Beelzebulem nazwali / iakoż da- 
leko więcej domowniki iego: 

26. Nie boycież się ich tedy / abowiem nie 
iest nic skrytego coby odkryto być nie miało / 
ani taiemnego nic nie iest / coby wiedzieć nie 
miano. 

27. Co wam w ciemności mowię / powie- 
daycie na światle / a co w vcho słyszycie / prze- 
powiedaycie na $ domiech. 

28. A nieboycie się tych ktorzy zabiiaią cia- 
ło / a duszę zabić nie mogą / ale raczey boycie 
się tego / ktory y duszę y ciało może zatracić 


w piekle. 


D'To iest nie abyście prożnowali / ale aby- 
ście to czynili na com was posłał. 

EPoki wam nie przybędzie na ratunk 
y okaże znaki obecnosci swoiey / a nie mowi 
tu o pierwszym posłaniu ich / ale o wszytkim 
czasie Apostolstwa ich. 

ż Było to imię bałwana iednego ktore zna- 
czy Boga much / a tym imieniem potym był 
czart nazywan. 

GTo iest / głosem y iawnie. 
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29. Izali dwu wroblikow za ! pieniądz nie 
przedaią: a wżdy ieden z tych nie vpadnie na 
ziemię okrom Qyca waszego. 

30. / Włosy też głowy waszej wszytki poli- 
czone są. 

31. Nie boycież się tedy / wiele wroblikow 
wy I przewyszszacie. 

32. * Wszelki tedy ktoryby mię wyznał 
przed ludźmi / wyznam go ia też przed Oy- 
cem moim ktory iest na niebie. 

33. A ktoryby się mnie zaprzał przed ludź- 
mi / Zaprzę się go y ia przed Oycem moim 
ktory iest na niebie. 

34. * Nie mniemaycie żebym przyszedł 
puszczać] pokoy na ziemię / Nie przyszedłem 
abym puścił pokoy / ale miecz. 

35. Bom przyszedł Ń wadzić człowieka z oy- 
cem iego / y corkę z matką iey / y niewiastkę 
z świekrą iey. 

36. $ Y będą nieprzyiacielmi człowieka do- 
mownicy iego. 

37. Kto miłuie oyca abo matkę nad mię / 
nie iest godzien mnie / A kto miłuie syna abo 
corkę nad mię / nie iest mnie godzien. 

38. " Aktoniebierze krzyża swoiego / y nie 
idzie za mną / nie iest godzien mnie. 

39. * Ktoby " nalazł duszę swoię / straci ią / 
a ktoby vtracił duszę swoię dla mnie / naydzie 
ią. 

40. $ Kto was prziymuie mnie prziymuie / 
A kto mnie prziymuie / prziymuie tego ktory 
mnie posłał. 


H'Ten pieniądz ważył cztery pieniądze na- 
SZe. 

LTo iest / Bog was więcey sobie waży. 

JDaie nam pokoy wnętrzny w sumnieniu 
naszym ale zewnątrz musiemy walkę wieść 
z niepobożnemi. 

KTo nie przychodzi własnie z Krystusa / 
y owszem ze złosci ludzkiey. 

LTo iest / gdyby sobie więcey ważył żywot 


swoy niż chwałę moię. 


'L.Sam.14v.45. "Mar.8.:v.38. Luk.9.v.26. 
y.12.v.8. 2.Iym.2v.12. 

FLuk.12.v.51. 

ŚMich.7.v.6. 

*Luk.14.v.26. 

!Niżey.16.v.24. Mar.8.v.34. 

FLuk.9.v.24. 

*Mar.8.v.35. Luk.9.v.24.y.27. 
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41. Kto prziymuie Proroka M wy imię Pro- 
roka / zapłatę Proroka weźmie: A kto prziy- 
muie sprawiedliwego w imię sprawiedliwego 
/ sprawiedliwego zapłatę weźmie. 

42. Ktoby też iednemu z tych to małych 
dał się napić kubek wody zimney tylko w imię 
vcznia / Zaprawdę wam powiedam nie straci 
zapłaty swoiey. 


KAPITUŁA 11 
€ 4. Krystus odpowieda posłom lano- 
wym. 10. Y chwali go. 21. Groźi od- 
pornym. 27. Y okazawszy moc swo- 
ię / oznaymuie życzliwość swą przeciw 
wszelakim vtrapionym. 


1. Ystało się gdy lezus przestał roskazować 
dwiemanaście zwolennikom swoim / poszedł 
zonąd / aby vczył y przepowiedał w miastach 
ich. 

2. A Tanvsłyszawszy w więźieniu vczynki 
Krystusowe / posławszy dwu z vczniow swo- 
ich. 

3. A Rzekł mu / Y tyżeś iest on ktoryś miał 
przyść / czyli inszego mamy czekać: 

4. Aodpowiedaiąc lezus rzekł im / Szedszy 
/ oznaymicie Ianowi ty rzeczy ktore słyszycie 
y widzicie. 

5. Slepi wzrok biorą / a chromi chodzą / 
trędowaci bywaią oczyścieni / a głuszy słyszą 
/ vmarli bywaią wskrzeszeni / y vbogim opo- 
wiedana bywa Ewanielia. 

6. A błogosławiony iest ten ktory się nie 
zgorszy we mnie. 

7. Agdy oni odchodzili / począł lezus mo- 
wić wielkiemu zgromadzeniu ludu o Ianie / 
Cożeście wyszli na puszczą widzieć: Izali trzci- 
nę chwiejącą się od wiatru: 

8. Ale coście byli wyszli widzieć: Izali czło- 
wieka w rozkoszne szaty obleczonego: Oto 
ktorzy rozkoszne szaty noszą / w domiech Kro- 
lewskich są. 

9. Ale coście byli wyszli widzieć: Izali Pro- 
roka: Owszem powiedam wam / więcey * niż 
Proroka. 


M'To iest / dla vrzędu iego prorockiego. 

AZnał go dobrze ale też chciał tym sposo- 
bem oznaymić go Vczniom swoim. 

BDla tego iż Prorocy z daleka Krystusa 
opowiedali / ale go Ian palcem okazał. 


MATEUSZ. 
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10. Boć ten iest o ktorym napisano iest / j 
Oto ia posyłam posła swego przed obliczno- 
ścią twoią / ktory zgotuie drogę twoię przed 
tobą. 

11. Zaprawdęć wam powiedam / że mie- 
dzy tymi ktorzy się z niewiast rodzą / nie po- 
wstał żaden więczszy nad Iana Krzciciela: Ale 
ten ktory iest namnieyszym w * Krolestwie 
niebieskiem / więczszy iest niżli on. 

12. * A odczasow Iana Krzciciela aż dotąd 
D Krolestwu niebieskiemu gwałt się dzieie / 
a gwałtownicy otrzymawaią ie. 

13. Bo wszyscy Prorocy y zakon aż do Iana 
E prorokowali. 

14. * Aiesli chcecie to przyiąć / tenci iest 
Eliasz on ktory miał przyść. 

15. Kto ma vszy ku słuchaniu / niechay 
słucha. 

16. $ Ale komu przypodobam ten rodzay: 
Podobny iest dziatkom ktore siedzą na ryn- 
koch / y wołaią ku towarzyszom swoim. 

17. A mowią / Gralismy wam na piszczałce 
/ a wyście nie tańcowali / Narzekalismy wam 
/ a wyście nie płakali. 

18. Abowiem przyszedł Ian © nie iedząc 
ani piiąc / y powiedaią iż diabelstwo ma. 

19. Przyszedł Syn człowieczy iedząc y piiąc 
/ y mowią / Oto ten człowiek iest obżerca 
y piianica / przyiaciel celnikow y grzesznikow / 


CTo iest / w nowym stanie Koscioła gdzie 
wszytki rzeczy bywaią naprawione Namniey- 
szy z tych ktorzy opowiedaią Ewanielią / bę- 
dzie miał iawnieysze y więcsze vznanie niż lan 
Krzyciciel / a poselstwo ich zacznieysze bę- 
dzie. 

DZnaczy vprzeymą chuć niezliczoney licz- 
by tych tkorzy się chutliwie zbieżą aby przy- 
imowali łaskę sobie ofiarowaną / iakoby ią 
prziymować mieli. 

EPowiesci ich ieszcze były trudne ku wyro- 
zumieniu / ale teraz Krystus iawnie iest oka- 
zan. 

FAbowiem przyszedł z mocą y z Duchem 
Eliaszowym. 

To iest / nie żywiąc wedle obyczaiu po- 
spolitego. 


"Mal.3.v.1. 
TLuk.16.v.16. 
*Mal.4.v.5. 
ŚLuk.7 .v.31. 
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ale H vsprawiedliwiona iest mądrość od synow 
swoich. 


20. Tedy począł tak wyrzucać na oczy mia- 


stam w ktorych się stało barzo wiele cudow 
iego / że się nie vpamiętały. 

21. * Biada tobie Chorazym / biada tobie 
Betsaidan / bo gdyby się były w Tyrze y w 
Sydonie ty cuda stały / ktore się stały v was 
/ iużby się były dawno siedząc z worem y z 
popiołem vpamiętały. 

22. Nad to powiedam wam / Iż Tyrowi 
y Sydonowi lżey będzie w dzień sądny nizli 


wam. 


23. A ty Kapernaum ktoreś się wywyższy- 


ło aż do nieba / strącone będziesz aż do piekła 
/ Bo gdyby się były w Sodomach ty cuda stały 
ktore się stały w tobie / trwałyby były aż do 
dnia dzisieyszego. 

24.  Ktemu powiedam wam / iż znośniey 
będzie ziemi Sodomskiey w dzień sądny niżeli 
tobie. 

25. "W on czasodpowiedaiąc lezus / rzekł 
/ Dźiękuię tobie Oycze Panie nieba y źiemie / 


żeś ty rzeczy zataił przed mądremi y rostrop- 


nemi/a oznajmiłeś ie! niemowiątkom. 


26. Takci iest Oycze / gdyżci się tak J vpo- 


dobało. 


27. Wszytki rzeczy dane mi są od Oyca me- 


go * y nie zna nikt Syna iedno Ociec /* ani 
Oyca nikt nie zna iedno Syn / a komuby chciał 
Syn obiawić. 


28. Chodźcie do mnie wszyscy ktorzy ie- 


steście spracowani y obciążeni / a ia dam wam 
odpoczynienie. 


29. Weźmicie iarzmo moie na się / a vcz- 


cie się ode mnie / iżem iest cichy y pokornego 


serca / a naydziecie odpoczynienie duszam wa- 


Szym. 


H'To iest / pochwalona y przyięta od sy- 
now własnych / a przeciwieństwo podeyzra- 
nych nie może im szkodzić. 

UTo iest wzgardzonym ludziom / o czym 
czytay 1.Kor.1. 

JZ tąd rozumiemy iż wiary niemamy z ro- 
zumu swego / ale z taiemnego natchnienia 
Bożego. 


"Luk.10.v.13. 
fLuk.10.v.21. 
Han.3.v.36. 
ŚSTan.6.v.46. 
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30. * Abowiem iarzmo moie iest łatwie / 
y brzemię moie lekkie. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Iezus broni tego co vczniowie ie- 
go y sam czynił w Sabbat. 22. Vzdr- 
wia opętanego. 35. Vkazuie krnąbr- 
ność y vpadek nieprzyiacioł swoich. 
49. Ktorzy są krewini iego wedle ciała. 


1. "Won czasszedł lezus w Sobotę przez 
zboża / a vczniom iego ieść się zachciało / y po- 
częli rwać kłosie y ieść. 

2. A vyzrawszy ie Faryzeuszowie / rzekli 
mu / Oto vczniowie twoi czynią czego się nie 
godzi czynić w Sobotę. 

3. " A on im powiedział / Nie czytaliście 
co vczynił Dawid gdy się mu ieść zachciało / 
y tym ktorzy z nim byli: 

4. lako wszedł do domu Bożego / y chleby 
pokładne iadł / ktorych się mu nie godziło ieść 
/ ani tym ktorzy z nim byli /* tylko samym 
kapłanom: 

5. $ Aboście nie czytali w zakonie / że w So- 
boty kapłani w kościele gwałcą Sobotę / a nie- 
winni są: 

6. Aiawam powiedam / iż na tym mieyscu 
ieden iest więczszy niż kościoł. 

7. Agdybyście wiedzieli / co to iest / " Mi- 
łosierdzia chcę / a nie ofiary / nie osądzaliby- 
ście niewinnych. 

8. Abowiemci y Soboty Panem iest Syn 
człowieczy. 

9. TY poszedszy z tamtąd / przyszedł do 
bożnice ich. 

10. A oto był tam niektory co miał vschłą 
rękę / y pytali go mowiąc / Godzili się w So- 
boty vzdrawiać: aby go oskarżyli. 

11. Ktorym on powiedział / Y ktory czło- 
wiek z was będzie / ktoryby maiąc owcę iednę 
/ gdyby ona vpadła w doł w Sobotę / nie viął 
iey / y nie podniosł: 

12. Aiako daleko ważnieyszy iest człowiek 
nad owcę: Przetoż się godzi w Soboty dobrze 
czynić. 


"Llan.5.v.3. 

'5.Mo.23.v.25. Mar.2.v.23. Luk.6.v.1. 
11.Sam.21v.6. 

*2.Mo.29.v.33. 3.Mo.8.v.31. y.24.v.9. 
$4,Mo.28.v.9. 

"Qzee.6.v.6. 

TMar.3.v.1. Luk.6.v.6. 
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13. Tedy rzekł człowiekowi onemu / Wy- 
ciągni rękę twoię / A on wyciągnął / Y stała 
się zdrową iako y druga. 


14. Potym Faryzeuszowie wyszedszy Zączę- 


li radę przeciw niemu iakoby go stracili. 


15. Ale ezus poznawszy to poszedł z tam- 


tąd / y szło za nim wielkie zgromadzenie ludu 
/ y vzdrowił ony wszytki. 


16. Y srodze im zakazał aby go nie obiawia- 


li. 
17. Aby się wypełniło to co było powie- 
dziano przez Ezaiasza Proroka mowiącego. 
18. * Oto sługa moy ktoregom obrał / mi- 
łośnik moy na ktorym przestawa dusza moia 


/ Położę ducha moiego na nim / a $ sąd poga- 


nom opowie. 

19. Nie będzie się wadził ani będzie wołał 
/ ani żaden vsłyszy głosu iego po vlicach. 

20. Trzciny stłuczoney B nie złamie / a Ć 
lnu kurzącego się nie zagasi / aż > wysadzi sąd 
ku zwycięstwu. 

21. Aw imieniu iego pogani będą nadzieię 
mieli. 

22. $* Tedy mu przywiedzion iest opętany / 
slepy y niemy / y vzdrowił go / tak iż on ktory 
był slepym y niemym / mowił y widział. 


23. Y zdumiało się wszytko zgromadzenie 


ludu / y mowili / Izali ten iest on Syn * Dawi- 


dow: 
24. Co Faryzeuszowie vsłyszawszy / rzekli 


/ Ten nie wygania diabłow iedno przez Beel- 


zebula Książę diabłow. 

25. Ale Iezus wiedząc myśli ich / rzekł im 
/ Wszelkie Krolestwo rozdzielone przeciwko 
sobie / bywa spustoszone / Y wszelkie miasto 
abo dom rozdzielony przeciwko sobie / nie 
Ostol się. 


26. Ale iesli szatan szatana wygania / prze- 


ATo iest / dobry porządek y stan dobrze 
postanowiony. 

B'[o iest / będzie folgował krewikosci 
mdłych ludzi. 

CTo iest knotu po ktorym ieszcze została 
niektora iskierka ognia. 

DPrzezwycięży wszytki przekazy ktoremi 
bywa przekazana Ewanielia. 

ETak pospolicie nazywano Mesyasza. 


TEza.42.v.l. 
ŚLuk.11.v.14. 
"Wysz.9.v.34. Mar.3.v.22. Luk.l1:v.15. 
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ciwko sobie iest rozdzielon / Iakoż tedy ostoi 
się Krolestwo iego: 

27. Adesliże ia przez Beelzebula wyganiam 
diabelstwa / * synowie waszy przez kogoż wy- 
ganiają: A przetoż oni będą sędziami waszymi. 

28. Aleiesliż ia Duchem Bożym wyganiam 
diabelstwa / iścieć do was przyszło Krolestwo 
Boże. 

29. Abowiem iako może kto wniść do do- 
mu mocarza iakiego / a statek iego zabrać / ie- 
sliby pierwej nie związał mocarza onego: gdyż 
tak dopiero dom iego złupić może. 

30. Kto nie iest ze mną / przeciwko mnie 
iest / a kto nie zbiera zemną / rozprasza. 

31. A przetoż powiedam wam " Wszelki 
grzech y bluźnierstwo będzie odpuszczone lu- 
dziam. 

32. A ktokolwiek będzie mowił przeciwko 
Synowi człowieczemu / odpuszczono mu bę- 
dzie / ale ktoby mowił przeciwko * Duchowi 
Swiętemu / nie będzie mu odpuszczono ani 
w tym wieku ani w przyszłym. 

33. Abo czyńcie drzewo dobre y owociego 
dobry / abo czyńcie drzewo zgniłe / y owoc 
iego zgniły / abowiem z owocu drzewo bywa 
poznane. 

34. Rodzaie żmiiow / iakobyście mogli rze- 
czy dobre mowić będąc złemi: * Gdyż z obfi- 
tości serca vsta mowią. 

35. Dobry człowiek z dobrego skarbu ser- 
ca wywodzi rzeczy dobre / a zły człowiek ze 
złego skarbu wywodzi złe rzeczy. 

36. Ale powiedam wam / iż ktoreby kol- 
wiek słowo H prożne mowili ludzie / dadzą 
z niego liczbę w dzień sądny. 

37. Abowiem z powieści twoich będziesz 
vsprawiedliwion / y z powieści twoich bę- 
dziesz osądzon. 

38. $ Tedy odpowiedzieli niektorzy z na- 


FTo iest / zaklinacze waszy ktorzy imie- 
niem Bożym Diabelstwa zaklinali / nie iżby 
to było według zakonu Bożego / ale tu mowi 
wedle zwyczaiu ich. 

GTo iest / kto się będzie sprzeciwił sum- 
nieniu swemu y prawdzie ktorą poznał / abo- 
wiem ten nieprzyidzie ku vpamiętaniu. 

H'Tedy daleko więcey y z bluźnierstwa. 


TMar.3.v.28. Luk.12.v.10. 1.lan.5.v.16. 
FLuk.6.v.45. 
ŚNiżey.16.v.1. Luk.11.v.29. 1.Kor.l.v.22. 
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uczycielow y Faryzeuszow / mowiąc / Mistrzu 
/ żądamy od ciebie znamię widzieć. 

39. Ale on odpowiedaiąc / rzekł im / Ro- 
dzay zły y cudzołożny znamienia szuka / ale 
mu nie będzie znamię dano / iedno znamię 
Ionasza ! Proroka. 

40. * Abowiem iako był Ionasz w brzuchu 
Wieloryba trzy dni y trzy nocy / także będzie 
Syn człowieczy w sercu ziemie trzy dni y trzy 
nocy. 

41. Mężowie z Niniwe powstaną w sąd 
z tym narodem / y osądzą gi iż oni vpamię- 
tali się na przepowiedanie * Ionaszowe / A oto 
więcey iest na tym mieyscu niż lonasz. 

42. Krolowa 6z południa powstanie w sąd 
z tym narodem / y osądzi gi * przeto iż ona 
przyszła z granic ziemie / aby słuchała mądro- 
ści Salomonowey / a oto więcey iest na tym 
mieyscu niż Salomon. 

43. $ A gdy nieczysty duch wynidzie od 
człowieka / przechodzi się po mieyscach gdzie 
wod niemasz / szukaiąc odpoczynienia / a iż 
go nie nayduie / 

44. Tedy mowi / Wrocę się do domu mego 
z kądem wyszedł / A przyszedszy nayduie gi 
prożnuiący y vmieciony / y ochędożony. 

45. Tedy idzie / y bierze z sobą siedmi in- 
szych duchow gorszych niż sam iest / y wszed- 
szy / mieszkaią tam / a koniec onego człowieka 
stawa się gorszy niż początek / Takci się stanie 
y temu narodowi złemu. 

46. 'A gdy on ieszcze mowił do wielkiego 
zgromadzenia ludu / oto matka y bracia iego 
stali na dworze chcąc z nim mowić. 

47. Y rzekł mu niektory / Oto matka twoia 
/ y bracia twoi na dworze stoią chcąc ku tobie 
mowić. 

48. A on odpowiedaiąc / rzekł temu ktory 
mu to był powiedział / Ktoraż iest matka moja: 
y ktorzy są bracia moi: 


UTo iest / zmartwychwstanie moie. 

JBierze iednę część dni za ieden cały dzień. 

KTo iest / z Etyopiey / ktora była nienau- 
czona w zakonie Bożym. 


'lon.2.v.1. 

iTon.3.v.5. 

*.Krol.10.v.1. 2.Kron.9.v.1. 
ŚLuk.11.v.24. 
'2.Piotr.2.v.20. Zydo.6.v.4. 
TMar.3.v.31. Luk.8.v.20. 
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49. Y ściągnąwszy rękę swą na vcznie swoie 
/ rzekł / Oto matka moia y bracia moi. 

50. Abowiem ktobykolwiek vczynił wolą 
OQyca moiego ktory iest na niebie / tenci iest 
bratem moim / y siostrą / y matką. 


KAPITUŁA 13 
€ 3. Krystus okazuie przez podobień- 
stwa iakie iest Krolestwo Boże. 11.35. 
Dla czego mowi przez podobieństwa. 
54. Każdy Prorok wzgardzony w oy- 
czyźnie swey. 


IE” Onego dnia wyszedszy lezus z domu / 
siedział nad morzem. 

2. Y zebrało się do niego wielkie zgroma- 
dzenie ludu / tak iż on wszedszy w łodź sie- 
dział / a wszytko zgromadzenie ludu na brze- 
gu stało. 

3. Y mowił do nich wiele przez podobień- 
stwa / rzekąc/ Oto niektory rozsiewca wyszedł 
ku sianiu. 

4. A gdy on siał / niektore ziarna padły 
przy drodze / y przybiegli ptacy a pożarli ie: 

5. Drugie zasię padły na mieysca opoczyste 
/ gdzie ziemie niewiele miały / y wnet weszły 
/ dla tego że nie miały głębokości ziemie. 

6. A gdy słońce weszło / wygorzały / a dla 
tego iż nie miały korzenia / vschły. 

7. Drugie też padły w ciernie / a ciernie 
zrosło ku gorze / y zadusiło ie. 

8. Drugie zasię padły na ziemię dobrą / 
y dały owoc / iedno tyle sto kroć / drugie tylo 
sześćdziesiąt kroć / a drugie zaś tyle trzydzieści 
kroć. 

9. A Kto ma vszy ku słuchaniu / niechay 
słucha. 

10. Tedy przystąpiwszy vczniowie / rzekli 
mu / Dla czego im przez podobieństwa mo- 
wisz: 

11. Aonodpowiedaiąc / rzekł im / Przeto 
iż wam dano iest wiedzieć taiemnice Krole- 
stwa niebieskiego / a onym nie iest dano. 

12. Abowiem ktokolwiek $ ma będzie mu 
dano / y stanie się obfitszym / a ktokolwiek 
nie ma / y to co * ma będzie wźięto od niego. 


AAbowiem wszytcy nie poymuią. 

B Abowiem tym ktorzy giną / iest Ewanie- 
lia skryta / iako w 2.Kor.4.v.4. 

cCo się zda aby miał. 


"Mar.4.v.1. Luk.8.v.4. 
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13. Dla tegoć im przez podobieństwa mo- 
wię / iż widząc nie widzą / y słysząc nie słyszą 
/ ani rozumieią. 

14. A przeto wypełnia się w nich proroc- 
two Ezaiaszowe / ktore mowi / " Słyszeniem 
słuchać będziecie / a nie zrozumiecie / y wi- 
dząc widzieć będziecie / a nie obaczycie. 

15. P Abowiem roztyło serce ludu tego / 
a vszyma cięszko słyszeli / y oczyma swemi 
mrugali / żeby kiedy oczyma nie oglądali / 
y vszyma nie słyszeli / a sercem nie zrozumieli 
/ y nie nawrodili się / a ia ich nie vzdrowił. 

16. Ale oczy wasze szczęsliwe są iż widzą / 
y vszy wasze iże słyszą. 

17. * Abowiem zaprawdę wam powiedam 
/ iż wiele Prorokow y sprawiedliwych ludzi 
/ żądali widzieć rzeczy ktore widzicie / a nie 
widzieli / y słyszeć rzeczy ktore słyszycie / a nie 
słyszeli. 

18. * Wy tedy słuchaycie podobieństwa 
onego rosiewce. 

19. Kiedykolwiek kto słyszy słowo o onym 
E Krolestwie / a nie rozumie / przychodzi on 
zły / y gwałtem bierze to co iest wsiano w sercu 
iego / a tenci iest ktory przy drodze nasienie 
przyiął. 

20. Aten ktory na opoczystych mieyscach 
nasienie prziiął / tenci iest ktory słucha słowa 
y zarazem ie z radością prziymuie. 

21. Ale nie ma korzenia w sobie / owszem 
doczesny iest / A gdy prziydzie vtrapienie abo 
przesladowanie dla słowa / wnet się gorszy. 

22. Aon ktory wcierniu nasienie prziiął 
/ iestci ten ktory słucha słowa / ale frasunek 
wieku tego / y zawodzenie bogactw zadusza 
słowo / y stawa się niepożyteczne. 

23. On zasię ktory na dobrey ziemi prziiął 
nasienie tenci iest ktory słucha słowa y rozu- 
mie / a tenci owoc przynosi / y czyni ieden 
tyle stokroć / drugi zaś tyle sześćdziesiątkroć / 
a drugi tyle trzydzieści kroć. 

24. Drugie podobieństwo powiedział im 


D'To co Prorok stosuie ku taiemnemu 
przeyzrzeniu Bożemu / Tu Mateusz Święty 
przypisuie twardosci y krnąbrnosci ludu. 

EW ktorym Bog chce krolować. 


tEzai.6.v.9. _ Mar.4v.12. Luk.8.v.10. 
Ian.12.v.40. Dźiey.28.v.26. Rzym.11.v.8. 

*Luk.10.v.24. 

ŚMar.4.v.15. Luk.8.v.11. 


MATEUSZ. 


Kap. 13 


/ mowiąc / Przypodobane iest Krolestwo nie- 
bieskie człowiekowi ktory siał dobre nasienie 
na roli swoiey. 

25. A gdy ludzie spali / przyszedł nieprzy- 
jaciel iego / y nasiał kąkolu miedzy pszenicą / 
y poszedł precz. 

26. A gdy wschodziła trawa y owoc czyniła 
/ tedy się pokazał y kąkol. 

27. Y przystąpiwszy słudzy gospodarscy 
/ rzekli mu / Panie / izaś ty nie siał dobrego 
nasienia na roli twoiey: Z kąd tedy kąkol ma: 

28. A on rzekł im / Nieprzyiaciel człowiek 
to vczynił: Y rzekli słudzy do niego / A chce- 
szże tedy abyśmy szli y pozbierali gi: 

29. Aonrzekł / Nie / byście snać zbieraiąc 
kąkol nie wykorzenili zaraz z nim y pszenicę. 

30. Dopuśćcie oboygu społu rość aż do 
żniwa / a czasu żniwa rzekę żeńcom / Zbierz- 
cie pierwey kąkol / a zwiąście gi w snopki ku 
spaleniu / a pszenicę zgromadźcie do gumna 
moiego. 

3157 Drugie podobieństwo powiedział im 
mowiąc / Podobne iest Krolestwo niebieskie 
ziarnu gorczycznemu / ktore wźiąwszy czło- 
wiek / wsiał na roli swoiey. 

32. 5 Ktore namnieyszeć iest ze wszego na- 
sienia / ale kiedy vroście / nawięczsze iest ze 
wszech iarzyn / y stawa się drzewem / tak iż 
przychodzą ptacy niebiescy y gniazda swe czy- 
nią na gałązkach iego. 

33. Drugie podobieństwo powiedział im 
mowiąc / Podobne iest Krolestwo niebieskie 
kwasowi / ktory wźiąwszy niewiasta / zakryła 
we trzy miary mąki / aż wszytka " skwaśniała. 

34. | Ty wszytki rzeczy mowił lezus przez 
podobieństwa onemu zgromadzeniu ludu / 
a krom podobieństwa nic im nie mowił. 

35. Aby się wypełniło to co iest rzeczono 
przez Proroka mowiącego / * Otworzę vsta 
moie w podobieństwach / y opowiem skryte 
rzeczy od założenia świata. 

36. Tedy rospuściwszy ono zgromadzenie 


FMar.4.v.30. Luk.13.v.18. 

S'To mowi iż się niemamy dziwować iesli 
pierwsze początki Ewanieliey są małe. 

H'Tym ie napomina aby czekali aż się okaże 
owoc Ewanieliiey. 


"Luk.13.v.21. 
TMar.4.v.33. 
*Psal.78.v.2. 


Kap. 14 


ludu lezus / przyszedł w dom / y przystąpili 
k niemu vczniowie iego / mowiąc / Rospo- 
wiedz nam podobieństwo o kąkolu oney ro- 
ley. 

37. Aon odpowiedaiąc rzekł im / Ten kto- 
ry sieie dobre nasienie / iestci Syn człowieczy. 

38. Rolą iest świat / a dobre nasienie / cić 
są synowie I Krolestwa / kąkol też / są synowie 
onego złego. 

39. $ Nieprzyiaciel zasię ktory go nasiał / 
iestci dyabeł / a żniwo iest dokonanie świata / 
żeńcy też są Aniołowie. 

40. Ilako tedy kąkol zbieraią y palą gi 
w ogniu / tak będzie w dokonaniu świata tego. 

41. Posle Syn człowieczy Anioły swoie / 
a oni zbiorą z Krolestwa iego wszytki pogor- 
szenia / y ty ktorzy czynią nieprawość. 

42. Y wrzucą ie w piecognisty / tam będzie 
płacz y zgrzytanie zębow. 

43. Tedy sprawiedliwi roźiaśnią się iako 
słońce w Krolestwie Oyca swego / kto ma vszy 
ku słuchaniu / niechay słucha. 

44. Zasię podobne iest Krolestwo niebie- 
skie skarbowi skrytemu na roli / ktory nalaz- 
szy człowiek / skrył gi / y od radości ktorą ma 
z niego / odchodzi precz / a wszytko co ma 
sprzeda / a onę rolą kupi. 

45. Zasię podobne iest Krolestwo niebie- 
skie człowiekowi kupcowi szukaiącemu cud- 
nych pereł. 

46. Ktory nalazszy iednę perłę barzo drogą 
/ szedszy poprzedał wszytko co miał / y kupił 
ią. 

47. Zasię podobne iest Krolestwo niebie- 
skie włokowi zapuszczonemu w morze / ktory 
wszelakie rzeczy bierze. 

48. Ktory gdy iest napełnion / wyciągnęli 
go na brzeg / a vsiadszy wybrali dobre rzeczy 
w naczynia / a zgniłe precz zarzudili. 

49. Takci będzie w dokonaniu wieku / wy- 
nidą Aniołowie / y wyłączą złe z pośrzodku 
sprawiedliwych. 

50. Y wrzucąie w piec ognisty / tam będzie 
płacz y zgrzytanie ząb. 

51. Rzekł im lezus / Wyrozumieliżeście ty 
wszytki rzeczy: A oni mu powiedzieli / Tak 
Panie. 


To iest Bożego. 


SZiaw.14.v.15. loel.3.v.13. 
"Daniel.12.v.3. 
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52. A on im rzekł / Przeto wszelki nauczy- 
ciel vczony w Krolestwie niebieskim / podob- 
ny iest człowiekowi gospodarzowi / ktory wy- 
imuie z skarbu swego rzeczy nowe y stare. 

53. Y stało się gdy lezus dokończył tych 
podobieństw / przeprawił się z onąd. 

54. " A gdy przyszedł do oyczyzny swoiey / 
nauczał ie w bożnicy ich / tak iż się zdumiewali 
/ y mowili / Z kądże temu ta mądrość y cuda: 

55. Izaż ten nie iest on syn cieśle: Izaż mat- 
ki iego nie zowią Marya: * a bracia iego / lakub 
/ y Jozes / y Symon / y Judas: 

56. Siostry też iego wszytki izaż v nas nie 
są: Z kądże tedy temu ty wszytki rzeczy: 

57. 3 Y zgorszyli się z niego / A lezus rzekł 
im / Nie iest Prorok okrom czci / iedno w oy- 
czyźnie swoiey a w domu swoim. 

58. Y nie vczynił tam cudow wiele dla nie- 
dowiarstwa ich. 


KAPITUŁA 14 
€ 2. Mnimanie Herodowe o Krystusie. 
3. Przyczyna poimania y śmierci Iano- 
wey. 19. Cud piąci chlebow y dwu ryb. 
25. Krystus chodzi po wodach / y za- 
chowywa Piotra. 33. lest poznan Sy- 
nem Bożym / y wiele ich vzdrawia. 


1. 'Wonczas przyszedł słuch do Heroda 
A Krola o Iezusie. 

2. Yrzekł służebnikom swoim / Tenci iest 
Ian Krzciciel ktory zmartwychwstał / y dla te- 
go cuda się przezeń dzieią. 

3. ! Abowiem był Herod poimał Iana / 
y dał go związać y do więźienia wsadzić / dla 
Herodyady żony Filipa brata swego. 

4. Bo mu lan mowił / Nie godzić się iey 
mieć tobie. 

5. A gdy go chciał zamordować / bał się 
zgromadzenia ludu / abowiem mieli go iako 
Proroka. 


6. Gdy tedy obchodzono dzień narodze- 


APo Grecku stoi Tetrarcha co znaczy po 
polsku pana ktory ma czwartą część zie- 
mie iedney abo Rotmistrza ktory miał cztery 


poczty pod sobą. 


TMar.6.v.1. Luk.4.v.16. 
*an.6.v.42. 
ŚLuk.4.v.24. lan.4.v.44. 
"Mar.6.v.14. Luk.9.v.7. 
TMar.6.v.17. Luk.3.v.19. 
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nia Herodowego / tańcowała corka Herody- 


ady przede wszytkimi / y podobała się Hero- 


dowi. 


7. Z kąd pod przysięgą obiecał iey dać cze- 


gobykolwiek żądała. 


8. A ona naprawiona od matki swey / rze- 
kła / Day mi tu na misie głowę Iana Krzciciela. 


9. Y zasmucił się Krol / ale dla przysięgi / 
y tych ktorzy pospołu siedzieli / kazał dać. 


10. A posławszy dał ściąć Iana w więźieniu. 


11. Y przyniesiona iest głowa iego na misie 
/ aoddana dzieweczce / ona ią zaś ofiarowała 
matce swey. 

12. Tedy przyszli vczniowie iego / y wźięli 
ciało a pogrzebli ie / y szedszy opowiedzieli to 
Iezusowi. 

13. * A vsłyszawszy to lezus / odszedł 


z onąd w łodzi na miesce puste / co gdy vsły- 


szało zgromadzenie ludzi / szli za nim z miast 
pieszo. 


14. Wyszedszy tedy lezus / vyzrał zgro- 


madzenie ludzi / y rozlitował się nad nimi / 
y vzdrawiał niemocne z nich. 

15. Agdy przyszedł wieczor / szli ku niemu 
vczniowie iego / mowiąc / Puste iest mieysce 
to / a czas iuż przeminął / opuść to zgroma- 
dzenie ludu aby szli do miasteczek / y kupili 


sobie żywności. 


16. Y rzekł im lezus / Nie potrzeba im od- 


chodzić / daycie wy im coby iedli. 

17. $ Aoni murzekli / Nie mamy tuiedno 
pięcioro chleba a dwie rybie. 

18. A on rzekł / Przynieście mi ie tu. 

19. Y roskazawszy onemu zgromadzeniu 


ludzi sięść na trawie / wźiął ono pięcioro chle- 
ba y dwie rybie / a weyzrawszy w niebo błogo- 


sławił / a połamawszy / dał vczniom chleby / 
a vczniowie zgromadzeniu. 

20. Y iedli wszyscy a nasyceni byli / y ze- 
brali co zbywało vłomkow dwanaście koszow 


pełnych. 


21. A tych ktorzy iedli było około piąci ty- 


sięcy mężow / oprocz niewiast y dziatek. 
22. Tedy lezus przymusił zarazem vcznie 
swoie wstąpić w łodź / a iść przed sobą do 


drugiego brzegu / ażby odprawił ono zgroma- 


dzenie ludzi. 


EMar.6.v.32. Luk.9.v.10. 
$Mar.6.v.38. Luk.9.v.13. Ian.6:v.9. 


MATEUSZ. 


Kap. 15 


23. ' Aopuściwszy zgromadzenie ludzi / 
wstąpił na gorę z osobna aby się modlił / A gdy 
był wieczor / tamże sam został. 

24. A łodź iuż była w pośrzodku morza / 
ciężko miotana od wałow / abowiem był wiatr 
przeciwny. 

25. Tedy czwartey straży nocney szedł do 
nich lezus / chodząc po morzu. 

26. Y vyzrawszy go gdy chodził po morzu 
/ zatrwożyli się vczniowie / mowiąc / Pokusa 
iest / y od boiaźni krzyknęli. 

27. Ale wnet mowił lezus do nich / rze- 
kąc / Bądźcie dobrego serca / iaciem iest / nie 
boycie się. 

28. A Piotr odpowiedaiąc mu / rzekł / Pa- 
nie iesliś ty iest / każ mi przyść do siebie po 
wodach. 

29. A on powiedział / Chodź / Y wystą- 
piwszy Piotr z łodzi / chodził po wodach / aby 
przyszedł do lezusa. 

30. Y widząc wiatr gwałtowny / zlękł się 
/ A gdy iuż począł tonąć / zawołał mowiąc / 
Panie zachoway mię. 

31. A wnet lezus ściągnąwszy rękę / za- 
chwycił go: Y rzekł mu / O mało vfaiący / 
przeczżeś wątpił: 

32. A gdy oni weszli w łodź / vcichnął 
wiatr. 

33. Aciktorzy byli w łodzi / przyszedszy 
dali mu chwałę / mowiąc / Prawdziwieś iest 
Syn Boży. 

34. Y przeprawiwszy się / przyszli do zie- 
mie Genezaret. 

35. A poznawszy go mężowie mieysca one- 
go / posłali po wszytkiey oney przyległey kra- 
inie / y przyniesli mu wszytki ktorzy się źle 
mieli. 

36. Y prosili go aby się tylko dotykali kraia 
płaszcza iego / A ktorzy się kolwiek dotknęli / 


są zachowani. 


KAPITUŁA 15 
€ 3. Krystus gani vstawy ludzkie. 
17. Okazuie nieumieiętność Piotrowę. 
28. Vzdrawia corkę niewiasty Chana- 
neyskiey. 36. Y nasyca wielkie zgroma- 
dzenie ludu. 


1. Tedy przychodzili do lezusa z Ieruza- 
lem niektorzy nauczycielowie y Faryzeuszowie 


"Mar.6.v.46. lan.6.v.15. 
"Mar.7.v.1. 


Kap. 15 


/ mowiąc. 


2. Czemu vczniowie twoi przestępuią vsta- 


wę starszych: Abowiem nie vmywaią ręku 
swych gdy chleb iedzą. 

3. A on odpowiedaiąc rzekł im / Czemu 
też wy przestępuiecie roskazanie Boże przez 
vstawę waszę: 

4. Abowiem Bog przykazał / mowiąc /! 
Czci oyca twego y matkę twoię / A * ktoby 
złorzeczył oycu abo matce / śmiercią niechay 
vmrze. 


5. A wy powiedacie / Ktoryby rzekł oy- 


cu abo matce / * Darem ktorykolwiek będę 
ofiarował / wspomożon będziesz / choćby nie 
czcił oyca swego abo matki swoiey (przedsię 
niewinien będzie). 

6. Y wniweczeście obrocili roskazanie Boże 
przez vstawę waszę. 


7. Pokryci ludzie / dobrze o was proroko- 


wał Ezaiasz / mowiąc. 

8. $ Przychodzi do mnie ten lud vstami 
swoiemi / y czci mię wargami / ale serce ich 
daleko iest ode mnie. 

9. Lecz darmo mię chwalą / vcząc nauki 
ktore są vstawami ludzkimi. 


10. "A wezwawszy wielkiego zgromadze- 
nia ludzi / rzekł im / Słuchaycie a rozumieycie. 
11. Nie to co wchodzi w vsta / pokala czło- 
wieka / ale to co wychodzi z vst / pokala czło- 


wieka. 


12. Tedy przystępuiąc vczniowie iego / rze- 


kli mu / Wiesz że Faryzeuszowie vsłyszawszy 
to słowo / obrażeni są: 
13. "Aon odpowiedaiąc rzekł / Wszelkie 


sadzenie ktorego nie sadził Ociec moy niebie- 


ski / wykorzenione będzie. 


| PARĘ: Opuśćcie ie / sąć slepi wodzowie sle- 


pych / A slepy iesliby slepego prowadził / oba- 


dwa w doł wpadną. 


ACi nauczycielowie wolnemi vczynili ty 
ktorzy powinnosci rodzicom nie oddawali 
gdy ten niedostatek nagradzali dobrowolną 
ofiarą ktora mogła być opuszczona bez grze- 
chu. 


12.Mo.20.v.12. 5.Mo.5.v.16. Efe.6.v.2. 
*2.Mo.21.v.17. 3.Mo.20.v.9. 
SEzai.29.v.13. 

"Mar.7 v.14. 

an.15wv.2. 

*Luk.6.v.39. 
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15. A Piotr odpowiedaiąc / rzekł mu / Ro- 
spowiedz nam to podobieństwo. 

16. Y rzekł lezus / leszczeż y wy krom po- 
rozumienia iesteście: 

1/. Ieszczeż nie rozumiecie / iż wszelka 
rzecz ktora wchodzi w vsta / w brzuch idzie / 
y do wychodu bywa wyrzucona: 

18. Alety rzeczy ktore wychodzą zvst / z sa- 
mego serca pochodzą / y pokalaią człowieka. 

19. * Abowiem z serca wychodzą złe mysli 
/ morderstwa / cudzołostwa / nieczystości / 
kradziestwa / fałszywe świadectwa / bluźnier- 
stwa. 

20. Tyć są rzeczy ktore pokalaią człowie- 
ka / ale ieść nie vmywszy rąk / człowieka nie 
pokala. 

2]: wyszedszy lezus z onąd / poszedł 
w strony Tyru y Sydonu. 

22. Aoto niewiasta Chananeyska wyszed- 
szy z onych kraiow / zawołała mowiąc kniemu 
/ Zmiłuy się nademną Panie Synu Dawidow / 
corka moia cięszko bywa ode dyabła vdręczo- 
na. 

23. A on nie odpowiedział iey by słowa: 
Tedy przystąpiwszy vczniowie iego prosili go 
mowiąc / $ Odpraw ią / abowiem woła za na- 
mi. 

24. A on iey odpowiedaiąc rzekł / Nie ie- 
stem posłan / ieno do owiec ktore zginęły z do- 
mu Izraelskiego. 

25. Ale ona przyszedszy / dała mu chwałę 
/ mowiąc / Panie pomoż mi. 

26. A on iey odpowiedaiąc rzekł / Nie iest 
dobra rzecz brać chleb dzieci / y miotać gi 8 
szczeniętom. 

27. Zatym ona rzekła / Takci iest Panie / 
Abowiem y szczenięta iedzą odrobiny ktore 
padaią z stołu Panow ich. 

28. Tedy odpowiedaiąc lezus rzekł iey / 
O niewiasto / wielkać iest wiara twoia / nie- 
chayci się stanie iako chcesz / Y vzdrowiona 
iest corka iey od oney godziny. 

29. " A Iezus poszedszy z tamtąd przyszedł 


BNie przyczyniaią się za nią / ale to czynią 
iż się im było iuż sprzykrzyło wołanie iey. 
CTo iest / tym ktorzy nie są z domu Boże- 


go. 


$1.Mo.6.v.5 
"Mar.7.v.24. 
TMar.7.v.31. 
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nad Morze Galileyskie / Y gdy wstąpił na gorę 
siedział tam. 

30. Tedy szło do niego wielkie zgromadze- 
nie ludu / maiącz sobą chrome / slepe / nieme 
/ niedołężne / y inszych wiele / y miotali ie 
v nog lezusowych / y vzdrowił ie. 

31. Tak iż się wielkie zgromadzenie ludu 
dziwowało / widząc iż niemi mowią / niedo- 
łężni zdrowi są / chromi chodzą / slepi widzą 
/ Y chwalili Boga Izraelskiego. 

32. * Alezus wezwawszy vczniow swoich 
/ rzekł / Mam litość nad tym zgromadzeniem 
ludu / abowiem iuż trzy dni trwaią przy mnie 
/ a nie maią coby iedli / A niechcę ich opuścić 
bez pokarmu / aby w drodze nie vstali. 

33. Tedy mu rzekli vczniowie iego / Z ką- 
dże możem mieć tak wiele chlebow na pustyni 
/ abysmy tak wielkie zgromadzenie nakarmili: 

34. Y rzekł im lezus / Wiele macie chle- 
bow: A oni rzekli / Siedmioro / y trochę ry- 
bek. 

35. Tedy roskazał onemu zgromadzeniu 
ludu sięść na ziemi. 

36. Y wźiął ono siedmioro chleba / y ryby 
/ a gdy podziękował / złamał / y dał vczniom 
swoim / a vczniowie onemu zgromadzeniu 
ludu. 

37. ledli tedy wszyscy / a nasyceni są / Y ze- 
brali co zbywało vłomkow siedemi koszow 
pełnych. 

38. A było tych ktorzy iedli czterzy tysiące 
mężow / oprocz niewiast y dziatek. 

39. Iedy opuściwszy ono zgromadzenie 
ludu / wsiadł w łodź / y przeiechał do kraiow 
Magdala. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Krystus gani ty ktorzy cudow żą- 
dali. 6. Y naukę ich. 8. Nieumieiętność 
vczniow swoich. 17. Chwali prawdziwą 
wiarę y zacność kościoła. 21. Y oznay- 
muie to co miał cierpieć. 27. Chwała ie- 
go. 28. Iakowi maią być vczniowie iego. 


1. A przystąpiwszy Faryzeuszowie y Sadu- 
ceuszowie kusząc go prosili go aby im znamię 
z nieba okazał. 

2. A on odpowiedaiąc rzekł im / Wy mo- 
wicie / Gdy wieczor iest / to na pogodę / bo 
się niebo czerwieni. 


*Mar.8.v.1. 
"Mar.8.v.l1. Luk.12.v.29. 
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3. Arano / dziś będzie niepogoda / Abo- 
wiem niebo się czerwieni pochmurne / Pokry- 
ci ludzie / Postawę nieba rozsądzić vmiecie / * 
a znamion czasow nie możecie. 

4. Rodzay zły y cudzołożny / znamienia 
szuka / ale znamię nie będzie mu dano / ' ied- 
no znamię ono lonasza Proroka / Y opuściw- 
szy ie poszedł precz. 

5. * A gdy vczniowie przyszli do drugiego 
brzegu / zapamiętali wźiąć chlebow. 

6. $ Y rzekł im lezus / Baczcie a strzeżcie 
się kwasu Faryzeuszow y Saduceuszow. 

7. A oni rozmawiali miedzy sobą rzekąc / 
Nie wźięlismy chleba. 

8. Co wiedząc Krystus rzekł im / Coż mie- 
dzy sobą mowicie / o mało vfaiący / żeście 
chlebow nie wźięli: 

9. Ieszczeż nie rozumiecie ani pamiętacie 
onego pięciorga chleba / y piąci tysięcy ludu / 
y iakoście wiele koszow nabrali: 

10. Ani onych siedmiorga chleba y czte- 
rech tysięcy ludzi: A iakoście wiele koszow na- 
zbierali: 

11. Iakoż nie rozumiecie / żem wam nie 
o chlebie powiedział abyście się strzegli kwasu 
Faryzeuszow y Saduceuszow: 

12. Tedy porozumieli / że nie mowił aby 
się strzegli kwasu chlebowego / ale nauki Fa- 
ryzeuszow y Saduceuszow. 

13. A gdy lezus przyszedł w strony Ceza- 
rei Filipowey / pytał vczniow swoich / mowiąc 
/ Kiemże mię powiedaią być ludzie: Izali Sy- 
nem onym człowieczym: 

14. * Aonirzekli / ledni Ianem Krzcicie- 
lem / drudzy Eliaszem / niektorzy też leremia- 
szem / abo iednym z Prorokow. 

15. Y rzekł im / A wy kiem mię być powie- 
dacie: 

16. A Symon Piotr odpowiedaiąc rzekł / 
Tyś iest Krystus on Syn Boga żywiącego. 

17. Tedyodpowiedaiąc lezus / rzekł iemu / 
Błogosławiony iesteś Symonie Baryona / Abo- 
wiem ciało y krewi nie obiawiły tobie / ale 


AT iest / ktore zależą ku żywotowi niebie- 
skiemu y duchownemu. 


Ion.2.v.1. 

EMar.8.v.14. 
ŚLuk.12.v.1. 
"Mar.8.v.27. Luk.9.v.18. 
Fan.6.v.69. 


Kap. 17 


Ociec moy ktory iest na niebie. 

18. * Ale ia tobie powiedam / Iżeś ty iest 
Piotr / a na tey * opoce zbuduię kościoł moy 
/ y brany piekielne nie zwyciężą go. 

19. $ACdam tobie klucze Krolestwa nie- 
bieskiego / D Yż cokolwiek zwiążesz na ziemi 
/ będzie związano na niebie: A cokolwiek roz- 
wiążesz na ziemi / będzie rozwiązano na nie- 
bie. 

20. Tedy * przykazał vczniom swoim / aby 
nikomu nie powiedali / że on iest lezusem 
Krystusem. 

21. AFfod onego czasu począł lezus oznay- 
miać vczniom swoim / iż musi iść do leruza- 
lem / y wiele cierpieć od starszych / y od Ksią- 
żąt kapłańskich / y od nauczycielow / a być 
zabit / y trzeciego dnia wskrzeszonym być. 

22. Y odwiodszy go Piotr na stronę / po- 
czął go fukać / mowiąc / Bądź nad sobą miło- 
ściw Panie / żadnym obyczaiem nie prziydzie 
to na cię. 

23. A on obeyzrawszy się / rzekł Piotro- 
wi / Podź ode mnie © Szatanie / iesteś mi na 
H zawadzie: Abowiem nie rozumiesz co iest 
Bożego / ale co iest ludzi. 

24: Tedy Iezus rzekł vczniom swoim / 
Ktoby chciał za mną iść / Niechay się sam sie- 
bie zaprzy / y weźmie krzyż swoy / a za mną 


BTTo iest / na tey wierze przez ktorąś mię 
przyiął y wyznał / abowiem iestvgruntowana 
w prawdzie nieodmienney. 

CToć iest pospolite wszytkim Slugam 
Ewanieliey / a Słowo Boże iest klucz ktorym 
niebo bywa otworzone / a gdzie Słowa tego 
niemasz / ci słudzy mocy niemaią. 

D'To iest cobyś kolwiek osądził Słowem 
Bożym. 

EChciał czekać czasu słusznego / a przedsię 
swoie vcznie vczyć. 

FChciał im odiąć fałszywe mniemanie kto- 
re mieli o niem / mniemaiąc aby z niemi Kry- 
stus miał cielesnie krolować. 

So iest / przeciwniku / Abowiem chcąc 
odwieść Krystusa od vrzędu iego / Szatana 
w tym naśladował. 

H'To iest / gdy się sprzeciwiasz wezwaniu 
memu nieiaką chucią przewrotną y głupią. 


Han.l.v.42. 
STan.20.v.21. 
"Mar.8.v.34. Luk.9.v.23. 
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idzie. 

25. Bo ktoby chciał ! zachować duszę swo- 
ię / straci ią / a ktoby stracił duszę swoię dla 
mnie / naydzie ią. 

26. Abowiem coż pomoże człowiekowi / 
iesliby wszytek świat zyskał / a na duszy swey 
był karan: Abo co da człowiek czymby okupił 
duszę swoię: 

27. * Gdyż prziydzie Syn człowieczy 
w chwale Oyca swego z Anioły swoimi / 
a tedy odda każdemu według vczynkow iego. 

28. * Zaprawdę wam powiedam / iże są 
niktorzy z tych co tu stoią ktorzy nie vku- 
szą śmierci / aż) vyzrą Syna człowieczego gdy 
prziydzie do Krolestwa swego. 


KAPITUŁA 17 
< 1. Przemienia się Krystus. 11. Spra- 
wę daie vczniom swoim o Eliaszu. 
18. Vzdrawia lunatyka. 20. Okazuie 
moc wiary. 27. Y dań płaci. 


1.4 szostego dnia / potym wźiął Iezus 
Piotra / y Iakuba / y Iana brata iego / y wpro- 
wadził ie osobno na gorę wysoką. 

2. Y? przemienion iest przed nimi / a ob- 
licze iego lsniało się iako słońce / odzienie też 
iego stało się białe iako światłość. 

3. Aotovkazali się im B Moiżesz y Eliasz 
z nim rozmawiaiący. 

4. Y odpowiedaiąc Piotr rzekł lezusowi / © 
Panie / Dobrze nam tu być / iesli chcesz vczy- 
nimy tu trzy przybytki / tobie ieden / Moiże- 
szowi ieden / a Eliaszowi ieden. 

5. Agdy on ieszcze mowił / oto obłok ia- 


ETo iest / opuszczaiąc Krystusa. 

JTo się wypełniło w zmartwychwstanie 
iego ktore było weście do iego Krolestwa / 
a ieszcze więcey to vtwierdził gdy Ducha świę- 
tego zesłał y vczynił wielkie cuda. 

AChciał im oznaymić chwałę swoię aby 
wiedzieli iż nie cierpiał prze niemozność / ale 
iż się na śmierć dobrowolnie ofiarował. 

BCi oznaymuią zakon y Proroki ktorzy nas 
wiodą do Krystusa y z nim się też poczynaią. 

CMowi iako człowiek szalony / życząc 
przybytku docześnego tym ktorzy byli przy- 


ięci ku chwale wieczney. 


iPsal.62.v.13. Rzym.2.v.6. 
FMar.9.v.1. Luk.9.v.27. 
"Mar.9.v.2. Luk.9.v.28. 
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sny zaćmił ie / a oto głos z obłoku tak mowiący 
/ Ten iest moy Syn miły na ktorym przesta- 
wam / iego słuchaycie. 

6. A vsłyszawszy to vczniowie / vpadli na 
oblicze swoie / y zlękli się barzo. 

7. Tedy przystąpiwszy lezus dotknął się 
ich / y rzekł / Wstańcie a nie boycie się. 

8. A oni podniozszy oczy swoie / nikogo 
nie widzieli / okrom lezusa samego. 

9. A gdy zstępowali z gory / przykazał im 
lezus / mowiąc / Nikomu nie powiedaycie wi- 
dzenia / P aż Syn człowieczy zmartwych wsta- 
nie. 

10. Y pytali go vczniowie iego / mowiąc / 
Coż tedy nauczycielowie powiedaią / iż Eliasz 
musi pierwey przyść: 

11. A Iezus odpowiedaiąc / rzekł im / 
Eliaszci pierwey prziydzie / y naprawi wszytki 
rzeczy. 

12. Aleia wam powiedam ” / Iż Eliasz iuż 
przyszedł / a nie poznali go / ale vczynili nad 
nim cokolwiek chcieli / takci y Syn człowieczy 
będzie od nich cierpiał. 

13. Tedy porozumieli vczniowie / że im 
o lanie Krzcicielu powiedział. 

14. * Agdy oni przyszli do onego zgroma- 
dzenia ludu / przystąpił k niemu człowiek 
y padł mu v kolan. 

15. Mowiąc/ Panie / Zmiłuj się nad synem 
moim / abowiemci lunatykiem iest / y zle się 
ma / gdyż często kroć wpada w ogień / y często 
kroć w wodę. 

16. Y przynosiłem go do vczniow twoich / 
ale go nie mogli vzdrowić. 

17. Tedy lezus odpowiedaiąc / rzekł / O 


E rodzaiu niewierny / y przewrotny / y pokiż 


będę z wami: y pokiż was będę cierpiał: Przy- 


wiedźcie mi go tu. 
18. Y zfukał go lezus / a wyszedł z niego 


diabeł / y vzdrowione iest dziecię od oney go- 


dziny. 


D Abowiem nie vwierzonoby im aż by Kry- 
stus iaśniey okazał chwałę swoię w zmar- 
twych wstaniu. 

EMowi do Faryzeuszow ktorzy się w py- 
chę podnosili iakoby byli zwycięstwo otrzy- 
mali ywniwecz obrocili wielmożność Krystu- 
sowę w osobie vczniow iego. 


TMar.9.v.11. 
*Mar.9.v.14. 


MATEUSZ. 
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19. Tedy przyszedszy vczniowie do lezusa 
osobno / rzekli mu / Czemuśmy my go wy- 
gnać nie mogli: 

20. $ Alezus rzekł im / Dla niedowiarstwa 
waszego / Bo wam zaprawdę powiedam / by- 
ście mieli wiarę iako F źiarno gorczyczne / 5 
rzeczecie tey gorze / Przeydzi z tąd tam / te- 
dy przeydzie / Y nic nie podobnego wam nie 
będzie. 

21. A tenci rodzay nie wychodzi iedno 
przez H Modlitwę y post. 

32; W gdy oni przebywali w Galileiey / 
rzekł do nich lezus / Będzie Syn człowieczy 
wydan w ręce ludzkie. 

23. Y zabiią go / ale trzeciego dnia wzbu- 
dzon będzie / Y zasmudili się barzo. 

24. A gdy oni przyszli do Kapernaum / 
przystąpili do Piotra ci ktorzy wybieraią cła / 
y rzekli / Za Mistrz wasz nie płaci ! cła: 

25. Y rzekł / Płaci / A gdy wszedł w dom / 
vprzedził go lezus mowiąc / Coż się tobie zda 
Szymonie: Krolowie ziemscy od kogo biorą 
cła y czynsz: czyli od synow swoich abo od 
obcych: 

26. Y rzekł mu Piotr / Od obcych / Powie- 
dział mu lezus / Tedyć synowie są wolni. 

27. Wszakże abysmy ich nie obraźili / szed- 
szy do morza / rzuć wędę / a onę rybę ktora 
napierwey wynidzie weźmi / y otworzywszy 
gębę iey naydziesz J Stater / ktory wźiąwszy 


day im za mię y zasię. 


KAPITUŁA 18 
€ 4. Krystus zaleca pokorę ganiąc py- 
chę y chlubę. 6. Zakazuie zgorszenia. 
10. Okazuie iako mu są mili słudzy ie- 
go / y dla czego przyszedł. 15. Karanie 
braterskie. 18. Moc Kościoła / y skutek 
modlitwy y zgromadzenia świętego. 


ETo iest / prawdziwą y stateczną y żywą. 

SIakoby rzekł / nie podobne rzeczy vczy- 
nicie. 

HModlitwą wiara mdła bywa vtwierdzona 
ktorey też y post przydan iako pomocnieiaka. 

TY Greckim stoi Dydrachma co czyni 
około siedmi groszy Polskich abo dziwiąci. 

FWażył Stater dwie Dydrachmie to iest 
czternaście groszy. 


SLuk.17.v.6. 
"Mar.9.v.31. Luk.9.v.44. 
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1. 'Wonczas przyszli do Iezusa vczniowie 
mowiąc / Y ktoż więczszy iest w A Krolestwie 
niebieskiem: 


2. A wezwawszy lezus dzieciątka / posta- 


wił ie w pośrodku ich. 
3. Y rzekł / Zaprawdę powiedam wam / 
iesli się nie nawrocicie / y nie staniecie się iako 


dziatki / nie wnidziecie do Krolestwa niebie- 


skiego. 
4. * Kto tedy się vniży iako to dzieciątko / 
tenci iest więczszy w Krolestwie niebieskiem. 


5. A ktoby przyiął B iedno dzieciątko tako- 


we w imię moie / mnie prziymie. 

6. * Ktoby zaś obraźił iednego z tych to 
małych ktorzy w mię wierzą / lepieyby mu 
było aby zawieszono kamień młyński v szyie 
iego / y zatopiono go w głębokości morskiey. 

7. $ Biada światu dla zgorszenia: abowiem 


muszą przyść zgorszenia / a wszakże biada czło- 
wiekowi onemu przez ktorego zgorszenie przy- 


chodzi. 


8. Aiesli ręka twoia / abo noga twoia cie- 
bie w zgorszenie przywodzi / odetni ią / y za- 
rzuć od siebie: Lepiey tobie chromym abo nie- 


dołężnym wnidź do żywota / a niżli maiąc 
dwie ręce abo nodze / być wrzuconem w ogień 
wieczny. 

9. Aiesli oko twoie ciebie w zgorszenie 


przywodzi / wyłup ie / y zarzuć od siebie / Le- 


pieyci iednookiemu wnidź do żywota / a niż- 


li dwie oczy maiąc być wrzuconym na mękę 
ognistą. 


10. Baczcież abyście nie Ć wzgardzali ied- 
nego z tych to małych / abowiem wam powie- 


dam /iż”' Aniołowie ich na niebie zawsze 
widzą oblicze Oyca mego ktory iest w niebie. 


AOni rozmawiaią o zapłacie przed tym niż 
robili / ktemu pychą swą wzruszeni / gdzie ie- 
den drugiego ma vprzedzić czcią y pomocą. 

B'Tu zowie dzieciątkiem tego ktory iest po- 
korny y vkładny prawdziwie a nie obłudnie. 

COkazuie przyczynę zgorszenia / to iest 
pychę y wzgardę dla ktorey sobie nic nie wa- 
żymy maluczkich. 

DTo iest / ktorzy maią pieczą o nich a tak 


"Mar.9.v.33. Luk.9.v.46. 
.Kor.14.v.20. 
*Mar.9.v.42. 

ŚLuk.17 v.1. 

"Psal.34.v.8. 
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11. * Bo Syn człowieczy przyszedł / aby za- 
chował to co było zginęło. 

12. *Y coż się wam zda: lesliby miał kto sto 
owiec / a zabłądziłaby iedna z nich / azaż opu- 
ściwszy dziewięćdziesiąt y dziewięć nie idzie 
na gory / szukać oney ktora zabłądziła: 

13. Aiesli się tak trefi / iż ią naydzie / za- 
prawdę powiedam wam / że się iey więcey ra- 
duie niżli onym dziewiącidziesiąt y dziewiąci 
ktore nie błądziły. 

14. Takci nie iest wola Oyca waszego ktory 
iest na niebie / aby zginął ieden z tych małych. 

15. $ Aiesliby * zgrzeszył przeciwko tobie 
brat twoy / idź / a karz go miedzy tobą y onym 
samym / Iesli cię vsłucha / zyskałeś brata swo- 
iego. 

16. Aleiesli cię nie vsłucha / weźmi z sobą 
jeszcze iednego abo dwu / aby " wvściech dwu 
abo trzech świadkow stanęła każda rzecz. 

17. Aiesliby ich nie vsłuchał / powiedz 
zgromadzeniu / A iesliby y zgromadzenia nie 
vsłuchał / niechci będzie iako * ktory poganin 
y celnik. 

18. * Zaprawdę powiedam wam / Cobyście 
kolwiek związali na ziemi / będzie związano 
y na niebie: A cobyście rozwiązali na ziemi / 
będzie rozwiązano y w niebie. 

19. Zasię powiedam wam /iż gdyby się was 
dwa zezwolili na ziemi / o wszelką rzecz ktorey- 
by prosili / stanie się im od Oyca mego ktory 
iest na niebie. 

20. Abowiem gdzie są dwa abo trzey zgro- 
madzeni w imię moie / tamem iest w pośrod- 
ku ich. 

21. Tedy Piotr przystąpiwszy do niego 
rzekł / Panie: Ile kroć brat moy zgrzeszy prze- 
ciwko mnie / mamli mu odpuścić: * izali do 


okazuie iż Bog ie czci / a iesliż by ini ludzie 
gardzili bez karania nie są. 

ETu mowio zda osobnych y taiem- 
nych ktoremi bywamy obrażeni / a nie po- 


spolitych y iawnych. 


fLuk.10:v.12. 
*Luk.15.v.4. 
$3.Mo.19.v.17. Luk.17.v.3. Iak.5.v.19. 


'$.Mo.19.v.15. Ian.8.v.17. 2.Kor.13.v.1. 
Zyd.10.v.28. 

1.Kor.5.v.9. 2.Ies.3.v.14. 

*Tan.20.v.23. 

ŚLuk.7.v.4. 
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siodmego razu: 

22. Y rzekł mu lezus / Nie powiedamci aż 
do siedmikroć / ale aż do siedmidziesiąt kroć 
siedmi. 

23. Dla tego przypodobane iest Krolestwo 
niebieskie niektoremu Krolowi ktory chciał 
liczbę odbierać od slug swoich. 

24. A gdy począł odbierać stawiono mu 
niektorego co był winien dziesięć tysięcy Ft4- 
lentow. 

25. A gdy on nie mogł zapłacić / kazał go 
Pan iego zaprzedać / y żonę iego / y dzieci / 
y wszytko co miał / y płacić dług. 


26. A on sługa vpadszy kłaniał mu się mo- 


wiąc / Panie / odłoż gniew swoy przeciwko 
mnie / a wszytko tobie oddam. 

27. Tedy Pan zlitowawszy się nad onym 
sługą / wypuścił go y dług mu odpuścił. 

28. A on sługa wyszedszy / nalazł iednego 
z tych co z nim służyli / ktory mu był winien 
sto * Groszy / y popadszy go / dusił gi mowiąc 
/ Odday mi coś winien. 

29. Y vpadszy mu towarzysz iego v nog / 


prosił go mowiąc / Odłoż gniew swoy prze- 


ciwko mnie / a oddam ci wszytko. 

30. Ale on nie chciał / owszem szedszy / 
wsadził go do ciemnice / mowiąc iż by mu 
oddał co był winien. 


31 A vyzrawszy towarzysze iego co się sta- 


ło / zasmucdili się barzo / y szedszy oznaymili 
Panu swemu wszytko co się było stało. 

32. Tedy wezwawszy go Pan iego / rzekł 
mu / Sługo złościwy / lamci wszytek on dług 
odpuścił / iżeś mię prosił. 


33. Izażeśy ty nie miał się zmiłować nad to- 


warzyszem twoim / iakom się ia też zmiłował 
nad tobą: 

34. Y rozgniewawszy się Pan iego / podał 
go oprawcom / ażby oddał wszytko co mu 
winien był. 

35. Takci y Ociec moy niebieski vczyni 
wam / ieslibyście nie odpuścili każdy bratu 
swemu z serc waszych vpadkow ich. 


KAPITUŁA 19 
€ 3. O rozwodzie. 14. Zbawienie dzia- 
tek. 17. Droga ku zbawieniu. 23. Boga- 


FTalent ważył sześćset grzywien. 

SG'Ta summa ważyła około dziesiąci czer- 
wonych zlotych co było barzo mało wzglę- 
dem tego co mu był Pan odpuścił. 


MATEUSZ. 


Kap. 19 


ty trudno ma być zbawion. 28. Zapła- 
ta tych ktorzy wszytko opuszczaią dla 
Krystusa. 


1. Ystało się gdy dokończył lezus tych 
rzeczy / poszedł z Galileiey / y przyszedł do 
granic luda za lordanem. 

2. Y szło za nim wielkie zgromadzenie lu- 
du / y vzdrowił ie tam. 

3. Iedy przyszli do niego Faryzeuszowie 
kusząc go / y mowiąc k niemu / Godzili się 
człowiekowi opuścić żonę dla każdey przyczy- 
ny: 
4. A on odpowiedziawszy rzekł im / Nie 
czytaliście / " iż Stworzyciel od początku męż- 
czyznę y niewiastę vczynił ie: 

5. Y rzekł / Przeto opuści człowiek oyca 
y matkę / y będzie przyłączon ku żenie swey / 
a ktorzy dwa byli / * staną się iednym ciałem. 

6. A tak iuż nie są dwa / ale iedno ciało: 
Co tedy Bog złączył / człowiek niechay nie 
rozłącza. 

7. Rzekli mu / Przeczże tedy * Moiżesz ro- 
skazał dawać list rozwodny / y opuścić ią: 

8. A on rzekł im / Moiżesz prze A zatwar- 
działość serca waszego dopuścił wam opusz- 
czać żony wasze / acz od początku nie było 
tak. 

9. Aiapowiedam wam / Iżktobykolwiek 
opuścił żonę swoię / oprocz dla nieczystości / 
a insząby poiął / cudzołoży / A ktobykolwiek 
też opuszczoną poiął / cudzołoży. 

10. Rzekli mu vczniowie iego / Iesli tak się 
ma sprawa człowieka z żoną / nie iest poży- 
teczna rzecz się ożenić. 

Il. Aonim rzekł / Nie wszyscy poymuią 
ty słowa / ale ktorym iest dano. 

12. Abowiem są rzezańcy / ktorzy z żywo- 
ta matki tak się narodzili / y są też rzezańcy / 
ktorzy od ludzi są vrzezani / y są też rzezańcy 
ktorzy się sami * vrzezali dla Krolestwa niebie- 


A'To było dla okrucieństwa ktorego by by- 
li vżywali nad żonami swemi gdyby musieli 
z nimi mieszkać ktore się im nie podobały. 

B'To iest / maiąc dar wstrzymałości ktore- 


"Mar.10.v.1. 

".Mo.Lv.27. 

*1.Kor.6.v.16. 

$5.Mo.24.v.1. 

"Mar.10.v.11. Luk.16.v.18. 1.Kor.7 v.11. 


Kap. 20 


skiego / kto może € poiąć / niechay poymuie. 

13. " Tedy mu ofiarowano dziatki / aby rę- 
ce włożył na nie / y modlił się / a vczniowie 
fukali ie. 

14. Ale Iezus rzekł / Zaniechaycie dziatek 
/ ani im zabraniaycie przychodzić do mnie / 
abowiem takowych iest Krolestwo niebieskie. 

15. A włożywszy na nie ręce / poszedł 
z onąd. 

16. * Y oto ieden przystąpiwszy / rzekł ie- 
mu / Mistrzu dobry / co dobrego mam czynić 
abym miał żywot wieczny: 

17. Aonrzekł iemu / Przeczże mię zowiesz 
dobrym: żaden nie iest dobry oprocz iednego 
/ to iest Boga / A iesli chcesz do żywota wnidź 
/P zachoway przykazania. 

18. Y rzekł iemu / Ktore: Y powiedział le- 
zus /$ Nie będziesz zabiiał / nie będziesz cu- 
dzołożył / nie będziesz kradł / nie będziesz 
mowił fałszywego świadectwa. 

19. Czci oyca y matkę / a bliźniego twego 
miłować będziesz iako samego siebie. 

20. Rzekł mu młodzieniec / lam tego 
wszytkiego E strzegł z młodości moiey / Cze- 
goż mi ieszcze niedostawa: 

21. Rzekł mu Iezus / Iesli chcesz być do- 
skonałym /7 idź przeday co iedno masz / y day 
vbogim / a będziesz miał skarb w niebie / 
a przyszedszy / podź za mną. 

22. A gdy ty słowa młodzieniec vsłyszał / 
poszedł smutny / abowiem miał maiętności 
wiele. 

23. Tedy lezus rzekł vczniom swoim / Za- 
prawdę powiedam wam / iż bogaty trudno 
wnidzie do Krolestwa niebieskiego. 


go vżywaią ku służbie Bożey będąc wolniey- 


CTen dar nie iest pospolity każdemu / 
a przeto nie ma się swowolnie wsciągać żaden 
od małżenstwa. 

DPrzywodzi go ku zakonowi aby się po- 
znawszy stał się pokorny. 

EWiele o sobie trzyma dla tego iż ieszcze 
samego siebie nie poznał. 

FTo roskazanie nie iestci pospolite ale mo- 
wi do tego młodzieńca aby odkrył obłudność 
iego / a żeby też niemoc swoię vczuł. 


TMar.l0.v.13. Luk.18.v.15. 
EMar.lOv.17. Luk.18.v.18. 
$2.Mo.20.v.13. 
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24. Zasię powiedam wam / Łatwiey iest 
Wielbłądowi przez dziurę igielną prześć / niż 
bogatemu wnidź do Krolestwa niebieskiego. 

25. Co vsłyszawszy vczniowie iego / zlękli 
się barzo mowiąc / Ktoż tedy może być zba- 
wion: 

26. A lezus weyzrawszy na nie / rzekł im / 
V ludzi to niepodobno iest / ale v Boga wszytki 
rzeczy podobne są. 

27. Tedy Piotr odpowiedaiąc / rzekł iemu 
/ Otosmy my opuścili wszytko y poszlichmy 
za tobą: Coż się nam tedy dostanie: 

28. A Tezus rzekł im / Zaprawdę powie- 
dam wam / iż wy ktorzyście ze mną szli w Ę 
odrodzeniu / gdy vsiędzie Syn człowieczy na 
stolcu chwały swey / będziecie y wy siedzieć 
na dwunaście stolcach / sądząc dwanaście po- 
kolenia Izraelskie. 

29. Y wszelki ktoryby opuścił domy / abo 
bracią / abo siostry / abo oyca / abo matkę / 
abo żonę / abo dzieci / abo role dla imienia 
moiego / tyle stokroć weźmie / y żywot wiecz- 
ny dziedzicznie otrzyma. 

30. * AH wiele pierwszych będą ostatecz- 
nymi /a ostatecznych pierwszemi. 


KAPITUŁA 20 
4€ 1. Krystus okazuie iaki iest stan Ko- 
ścioła. 17. Smierć iego. 19. Y zmar- 
twychwstanie iego. 22. Odwodzi swoie 
od wszelakiey chluby y roskoszy / vpo- 
minaiąc ku krzyżowi. 30. Oświeca dwu 


slepych. 


1. Abowiem podobne iest Krolestwo nie- 
bieskie człowiekowi gospodarzowi / ktory wy- 
szedł skoro na świtaniu naymować robotniki 
do winnice swoiey. 

2. Agdy się zmowił z robotnikami A z Gro- 
sza na dzień / posłał ie do winnice swoiey. 

3. Y wyszedszy około ? trzeciey godziny / 


vyzrał drugie ktorzy stali na rynku prożnuiąc. 


So iest / w tey sprawie ktorą iest świat od- 
mieniony y odnowiony. 

H'To mowi aby im okazał iż nie dosyć raz 
począć ale trzeba dokońca ostatecznie trwać. 

A'Ta moneta ważyła trzy grosze y kilka pie- 
niędzy. 


BDo wzesciu słońca / abowiem dzielili 


"Luk.22.v.30. 
TMar.10.v.31. Luk.13.v.30. 
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4. Y rzekł im / Idźcie y wy do winnice / 
a coby sprawiedliwego było / dam wam. 

5. Aoni poszli: Zasię wyszedszy około szo- 
stey y dziewiątey godziny / także vczynił. 

6. Potym około iedennastey godziny wy- 
szedszy / nalazł drugie ktorzy stali prożnuiący 
/ y rzekł im / Przecz tu stoicie cały dzień proż- 
nuiący: 

7. Rzekli mu / Iż nas żaden nie naiął: 
Rzekł im / Idźcie y wy do winnice / a coby 
było sprawiedliwego / weźmiecie. 

8. A gdy wieczor przyszedł / rzekł pan win- 
nice sprawcy swemu / Zawołay robotnikow / 
y odday im zapłatę / począwszy od ostatnich 
aż do pierwszych. 

9. A gdy przyszli oni ktorzy o iedennastey 
godzinie byli zmowieni / wźięli każdy po gro- 
szu. 

10. Przyszedszy też y pierwszy / mniemali 
żeby więcey wźiąć mieli / ale wźięli y oni każdy 
po groszu. 

11. A wźiąwszy / szemrali przeciw gospo- 
darzowi. 

12. Mowiąc / Ci ostateczni iednę godzinę 
robili / a tyś ie nam vczynił rownymi / ktorzy- 
smy cięszką pracą dnia y też vpalenie znosili. 

13. A on odpowiedaiąc / rzekł iednemu 
znich / Towarzyszu nie czynięć krzywdy / a zaś 
się nie zmowił z grosza: 

14. Weźmi co twego iest / a idź precz / 
chcęć ia temu ostatecznemu dać iako y tobie. 

15. Izaż misię nie godzi vczynić z moim co 
chcę: Abo oko twoie © złościwe iest / iżem ia 
dobry: 

16. Takci P ostateczni będą pierwszemi / 
a pierwszy ostatecznymi / Abowiem wiele iest 
wezwanych / ale mało wybranych. 

7. A gdy szedł lezus do Ieruzalem / wźiął 
z sobą dwanaście vczniow osobno na drodze / 


dzień na dwanascie godzin / trzy były czwarta 
część dnia / sześć południe / dziewięc o dwu- 
dziestey / iedenaście / przed wieczorem go- 
dzina. 

CTo iest / zazdrościwe. 

D-Ty słowa ku temu się ściągaią iż iako iedni 
są pierwey wzwani niż drudzy / aby też ochot- 
niey się pracowali y skromnie się z inymi ob- 
chodzili oczekiwaiąc teyże zapłąty ktora iest 
wszytkim obiecana. 


"Mar.10.v.31. Luk.13.v.30. 
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Y rzekł im. 

18. * Oto idziemy do Ieruzalem / a Syn 
człowieczy będzie wydan Książętam kapłań- 
skim / y nauczycielom / y osądzą go na śmierć. 

19. Y podadzą go poganom na to aby się 
z niego nagrali / y biczowali go / yvkrzyżowali 
go „a trzeciego dnia powstanie. 

20. * Tedy przyszła do niego matka synow 
Zebedeuszowych z syny swymi / daiąc mu 
chwałę y prosząc nieco od niego. 

21. A on iey powiedział / Czego chcesz: 
A ona mu rzekła / Rzecz aby siedzieli ci dwa 
synowie moi / ieden po prawicy twoiey / a dru- 
gi po lewicy w Krolestwie twoim. 

22. A lezus odpowiedaiąc rzekł / Nie wie- 
cie czego prosicie: E Możecieli pić kielich ktory 
ia będę pił: y krztem ktorym bywam krzczon 
być okrzczeni: Rzekli mu / Możemy. 

23. Tedy im rzekł / Kielichci moy pić bę- 
dziecie / y krztem ktorym mię krzczą okrzcze- 
ni będziecie / Ale siedzieć po prawicy moiey / 
y po lewicy moiey / nie iest * moia rzecz dać / 
Ale będzie dano tym ktorym iest zgotowano 
od Qyca moiego. 

24. * Cogdy vsłyszeli drudzy dziesięć / za 
złe mieli onym dwiema bratom. 

25. A lezus wezwawszy ich rzekł im / Wie- 
cie iż Książęta narodow panuią nad nimi / 
A ktorzy wielcy są / vżywaią zwierzchności 
nad nimi. 

26. Ale nie tak będzie miedzy wami / ow- 
szem ktobykolwiek miedzy wami chciał wiel- 
kim zostać / niech będzie sługą waszym. 

27. A ktobykolwiek miedzy wami chciał 
pierwszym być / niech będzie służebnikiem 
waszym. 

28. - Iako Syn człowieczy nie przyszedł aby 
mu służono / ale aby służył / y dał żywot swoy 


w okup za wiele ich. 


EAby ie odwiodł od pychy / okazuie im 
krzyż ktory nazywa kielichem / to iest mia- 
rą vciskow każdemu od / Boga naznaczonych 
ktore też zowie krztem. 

FTo iest / nie iest mi roskazano od Oyca 
mego abym tu vrzędy rozdawał. 


TMar.10.v.32. Luk.18.v.31. 
EMar.10.v.35. 
ŚMar.10.v.41. 

'Fili.2.v.7. 
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29. TA gdy oni wychodzili z Ierycha / szło 
za nim barzo wiele ludzi. 

30. A oto dwa ślepi siedząc przy drodze / 
vsłyszawszy iż lezus przeszedł / zawołali mo- 
wiąc / Zmiłuy się nad nami Panie / Synu Da- 
widow. 

31. Ale ona wielkość ludzi fukała ie aby 
milczeli / A oni tym więcey wołali / mowiąc / 
Zmiłuj się nad nami Panie / Synu Dawidow. 

32. Astanąwszy lezus / zawołał ich y rzekł 
/ Co chcecie abym wam vczynił: 

33. Rzekli mu / Panie aby się otworzyły 
oczy nasze. 

34. A lezus vlitowawszy się / dotknął się 
oczu ich / a natychmiast przeyrzały oczy ich. 


KAPITUŁA 21 
€ 1. lezus iedzie do Ieruzalem. 
12. Wygania kupuiące. 14. Vzdrawia 
niemocne. 21. Okazuie moc wiary. 
24. Zwierzchność iego. 41. Karanie 
nieprzyiacioł iego. 


LL A gdy się przybliżali ku Ieruzalem / 
y przyszli do Betfage nad Gorę Oliwną / tedy 
Ilezus posłał dwu vczniow / 

2. Mowiąc knim / Idźcie do miasteczka 


ktore iest przeciwko wam / a natychmiast nay- 
dziecie oslicę vwiązaną y oślę z nią / odwiązaw- 


szy / przywiedźcie mi ie. 


3. Aiesliby wam co kto rzekł / powiedz- 


cie iż Pan tych rzeczy potrzebuie / abowiem 
zarazem posle ie. 


4. Atosię wszytko stało / aby się wypełni- 


ło co iest powiedziano przez Proroka mowią- 


cego / 
5. t Powiedzcie corce Syońskiey / Oto Krol 
twoy idzie do ciebie cichy / siedząc na oślicy / 


y na A oslęciu tey ktora iest pod iarzmem. 


6. Szedszy tedy vczniowie / tak vczynili ia- 


ko im był roskazał lezus. 
7. Y przywiedli oślicę y oslę / a włożywszy 


na nie szaty swoie / wsadzili go na nie. 


8. A barzo wielkie zebranie ludu słali sza- 


ty swoie na drodze / a drudzy rąbali gałązki 


z drzew y na drodze słali. 


ATest niektory sposob mowienia gdzie 
dwie rzeczy za iednę bywaią pomienione. 


TMar.10.v.46. Luk.18.v.35. 
"Mar.ll.v.1. Luk.19.v.29. 
TEza.62.v.11. Zach.9.v.9. Ian.12.v.15. 
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9. Zebranie też ludzi ktore wprzod szło 
y za nim / krzyknęło mowiąc / B Hosanna 
Synowi Dawidowemu / Błogosławiony ten 
ktory idzie w imię Pańskie / Hosanna ktoryś 
iest w niebie © naywyższym. 

10. A gdy wiechał do Ieruzalem / wzruszy- 
ło się wszytko miasto / mowiąc / Ktoż to iest: 

11. A pospolity lud mowił / Tenci iest le- 
zus on Prorok z Nazaret Galileyskiego. 

12. * Tedy lezus wszedł do Kościoła Boże- 
go / y wygnał wszytki ktorzy przedawali y ku- 
powali w Kościele / a stoły bankierzow / y sto- 
lice * tych ktorzy przedawali gołębie / spodw- 
racał. 

13. Yrzekłim / Napisano iest / Dom moy 
/ dom ? modlitwy nazwan będzie / * a wyście 
gi E vczynili iaskinią zboycow. 

14. Tedy przystąpili kniemu slepi y chromi 
w kościele / a vzdrowił ie. 

15. A obaczywszy Książęta kapłańskie y na- 
uczycielowie dziwy ktore był vczynił / y dzieci 
ktore wołały w kościele / y mowiły / Hosanna 
Synowi Dawidowemu / rozgniewali się. 

16. Y rzekli mu / Słyszyszże co ci mowią: 
A lezus rzekł im / Słyszę / Nie czytaliście nigdy 
/* iż z vst niemowiątek y tych ktorzy zsą piersi 
/ wykonałeś chwałę: 

17. A opuściwszy ie / wyszedł precz z mia- 
sta do Betaniey / y tamże nocował. 

18. Tedy rano gdy się wrocił do miasta / 
łaknął. 

19. $ Y vyzrawszy niektore figowe drzewo 
na drodze / przystąpił kniemu / y nie nalazł 
nic na nim /iedno liście samo y rzekł / Niechay 
się więcej z ciebie owoc nie rodzi na wieki / 
y vschło zarazem figowe drzewo. 


B'To iest / zbaw proszę cię. 

CTo iest / Bogu własnie ma być to zbawie- 
nie przyczytane. 

D'To iest / poki Cerymonie trwały. 

EGdy Cerymonie od Boga vstawione by- 
waią odwodzone od prawdziwego wzywania 
swego / stawaią się lotrowską iaskinią. Abo- 
wiem imi wszelakie złosci bywaią zakrywane. 


*Mar.11.v.15. Luk.19.v.45. Ian.2.v.15. 
$5.Mo.4.v.25. 

"Eza.56.v.7. Luk.19.v.46. 

iTere.7.v.11. 

*Psal.8.v.3. 

ŚMar.11.v.13. 
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20. To tedy vyzrawszy vczniowie / dziwo- 


wali się mowiąc / Iakoż natychmiast vschło 
figowe drzewo: 

21. A odpowiedaiąc Krystus / rzekł im / 
Zaprawdę powiedam wam / ieslibyście mieli 


wiarę a nie wątpili / nie tylko to co się stało z fi- 


gowym drzewem vczynicie / ale też gdybyście 
tey gorze rzekli / Podnieś się a rzuć się w morze 
/ zstanie się. 


320 Y wszytki rzeczy o ktore prosić będzie- 


cie w modlitwie wierząc / weźmiecie. 


23. A gdy on przyszedł do Kościoła / Ksią- 


żęta kapłańskie y starszy z ludu / przystąpili 
k niemu gdy vczył / y mowili / Ktorą mocą to 
czynisz: a ktoć dał tę zwierzchność: 


24. A lezus odpowiedaiąc / rzekł im / Spy- 


tam ia też was o iednę rzecz / ktorą iesli mi 
powiecie / ia też wam powiem ktorą mocą to 
czynię. 

25. Krzest Ianow z kąd był / z nieba czyli 
z ludzi: A oni myslili sami w sobie / mowiąc / 


Iesli powiemy z nieba / rzecze nam / Czemu- 


żeście tedy nie vwierzyli iemu: 

26. Tesli zaś powiemy / zludzi /” boimy się 
zgromadzenia ludzi / ! bo wszyscy maią Iana 
za Proroka. 

27. Y odpowiedaiąc lezusowi / rzekli / Nie 
wiemy / Rzekł im też y on / Ani ia też wam 
powiedam ktorą mocą to czynię. 

28. Y coż się wam zda: Niektory miał dwu 
synu / y przyszedszy do pierwszego / rzekł / 
Synu / idź / rob dziś w winnicy moiey. 

29. A on odpowiedaiąc / rzekł / Nie chcę 
/ Ale potym obaczywszy się / szedł. 

30. Przyszedszy potym do drugiego / rzekł 
mu takież / A on odpowiedaiąc rzekł / Idę ia 


panie / a nie szedł. 


31. Ktory z tych dwu vczynił wolą oycow- 
ską: Rzekli mu / Pierwszy: Powiedział im le- 


zus / Zaprawdę powiedam wam / iż celnicy 
y wszetecznice vprzedzaią was do Krolestwa 
Bożego. 


32. Abowiem przyszedł do was lan G dro- 


gą sprawiedliwości / a nie vwierzyliście mu / 


FObłudni ludzie więczszy wzgląd maią na 
ludzi niż na Boga y prawdę. 

GBog okazał drogę sprawiedliwosci przez 
posługę lanowę. 


"Mar.ll.v.24. lan.15.v.7. 
TMar.6.v.20. 
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Celnicy zaś y wszetecznice vwierzyli mu / ale 
wy chociaście to widzieli / nie vpamiętaliście 
się / abyście mu vwierzyli. 

33. * Drugiego podobieństwa słuchaycie 
/ Był niektory H gospodarz / ktory nasadził 
I winnicę / y płotem ią] ogrodził / y wkopał 
w niey prasę / a zbudował wieżę / y naiął ią 
robotnikom / y poiechał precz. 

34. A gdy się przybliżył czas owocow / po- 
słał sługi swoie do onych K robotnikow aby 
odebrali pożytki iego. 

35. A robotnicy poimawszy " sługi iego / 
iednego vbili / drugiego zamordowali / dru- 
giego zaś vkamionowali. 

36. Powtore posłał insze sługi / ktorych 
więcey było niż pierwszych / a oni także im 
vczynili. 

37. Na ostatek posłał do nich M syna swe- 
go / mowiąc / Będą się N wstydać syna mego. 

38. Ale robotnicy vyzrawszy syna / rzekli 
sami w sobie / $ Tenci iest dziedzic / podźcie / 
zabiymy go / y posiądźmy dziedzictwo iego. 

39. Tedy poimawszy go / wyrzucili precz 
z winnice / y zamordowali. 

40. Gdy tedy przyidzie pan winnice / co 
vczyni robotnikom onym: 

41. Rzekli mu / Ony złe / złe potraci / 
a winnicę swoię naymie inszym robotnikom / 
ktorzy oddadzą mu owoc czasu swego. 

42. Rzekł im lezus / Nie czytaliście nigdy 
w Pismiech: Kamień ktory odrzucili budu- 
iący / ten się stał głową v węgła / od Pana to 
iest vczyniono / y dziwno iest przed oczyma 
naszymi. 

43. A przetoż powiedam wam / iż będzie 
odięte od was Krolestwo Boże / y będzie dane 
narodowi ktoryby podał owoc iego. 


H'To iest Bog. 
TTo iest / lud wybrany od niego. 
JToiest / stara się wszelkim obyczaiem aby 
iey strzegł y płodną czynił. 
KSą książęta y kapłani. 
LTo iest Proroki. 
Mo iest / lezusa Krystusa. 


NAbo będą mieć wzgląd. 

*Eza.5.v.1. lere.2.v.21. Mar.12.v.l. 
Luk.20.v.9. 

STan.11.v.53. 


"Psal.118.v.22. Dźiei.4.v.11. Rzym.9.v.31. 
1.Piotr.2v.7. 
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44. " A kto padnie na ten kamień / będzie 
skruszon / a nakogoby zaś on vpadł / zetrze 
o. 
; 45. Y vsłyszawszy Książęta kapłańskie y Fa- 
ryzeuszowie podobieństwa iego / poznali iż 
o nich mowił. 
46. A szukaiąc iakoby go poimali / bali się 
pospolstwa / abowiem go iako Proroka mieli. 


KAPITUŁA 22 
€ 2. Okazuie stan kościelny. 17. Po- 
słuszeństwo powinne przełożonym. 
23. Zmartwychwstanie. 37. Summa 
zakonu. 41. Boska iego zwierzchność. 


1. Tedy odpowiedaiąc lezus powtore / mo- 
wił im przez podobieństwa / rzekąc. 

2. * Przypodobane iest Krolestwo Niebie- 
skie niektoremu Krolowi ktory sprawił wesele 
synowi swemu. 

3. Y posłał służebniki swoie wzywać tych 
ktorzy byli proszeni na wesele / * ale nie chcieli 
przyść. 

4. Zasię posłał insze służebniki / mowiąc 
/ Powiedzcie wezwanym / Otom nagotował 
obiad moy / woły moie y karmne rzeczy są 
pobite / y wszytki rzeczy gotowe / Podźcie na 
wesele. 

5. Aoni nie dbaiąc na to / poszli precz / 
ieden do swey roley / a drugi do kupiectwa 
swego. 

6. Ktemu drudzy poimawszy służebniki 
iego / y zelżywość im vczyniwszy / pomordo- 
wali ie. 

7. Co vsłyszawszy Krol / rozgniewał się / 
y posławszy woyska swe / wytracił ony zabiia- 
cze / y miasto ich spalił. 

8. Tedy rzekł służebnikom swoim / Wesele 
iestci gotowe / lecz wezwani nie byli godnymi. 

9. A przeto idźcie na? rostanie drog / a ile 
byście naleźli wzowcie na wesele. 

10. Y wyszedszy służebnicy oni na drogi 
/ zebrali wszytki ile ich naleźli / złe y dobre / 
y napełnione iest wesele tymi ktorzy siedzieli 
przy stole. 


AZamietuie w oczy Zydom niewdzieczno- 
ści ich y vporną złość iż odrzucili łaskę Bożą 
ktora im była tak hoynie ofiarowana. 

BPrzepowieda wezwanie poganow. 


TEza.8.v.14. 
"Luk.14.v.16. Ziaw.19.v.9. 
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11. A wszedszy Krol aby oglądał siedzące 
/ obaczył tam człowieka / ktory nie miał na 
sobie © szaty wesela. 

12. Y rzekł mu / Towarzyszu iakoś tu p 
wszedł nie maiąc szaty wesela: A on zamilknął. 

13. Tedy rzekł Krol przystawom / Zwią- 
zawszy nogi y ręce iego / weźmicie go / 
y wrzućcie w ciemność zewnętrzną / tam bę- 
dzie płacz y zgrzytanie zębow. 

14. Abowiem wiele iest * wezwanych / ale 
mało wybranych. 

15. * Tedy odszedszy Faryzeuszowie / ra- 
dzili się aby go podchwycili w mowie. 

16. A przeto posłali do niego vcznie swoie 
z Herodyany / mowiąc / Mistrzu / Wiemy iżeś 
prawdziwy / y drogi Bożey w prawdzie vczysz 
/ a niedbasz ni nakogo / abowiem nie patrzasz 
na osobę ludzką. 

17. Powiedz nam tedy / co się tobie zda / 
Godzili się dać czynsz Cesarzowi / abo nie: 

18. A Tezus poznawszy złość ich / rzekł / 
Czemu mię kusicie obłudni ludzie: 

19. Pokażcie mi monetę czynszową / A oni 
mu przyniesli Grosz. 

20. Tedy rzekł im / Czyi iest ten obraz y na- 
pis: 

21. Rzekli mu / Cesarski / Tedy powie- 
dział im / * Przeto oddawaycie Cesarzowi / 
co na Cesarza należy / a Bogu co iest Bożego. 

22. Co vsłyszawszy / dziwowali się / 
A opuściwszy go poszli precz. 

23. $ Dnia onego przyszli k niemu Saduce- 
uszowie / ktorzy powiedaią iż niemasz zmar- 
twychwstania / Y pytali go / 

24. Mowiąc / Mistrzu / " Moiżesz rzekł 
/ lesliby kto vmarł nie maiąc dziatek / niech 
brat iego prawem powinowatym poymie żonę 
iego / y wzbudzi potomstwo bratu swemu. 

25. Byli tedy siedmi braciey v nas / a pierw- 


CTo iest / ktory nie miał chuci czystey ani 
szczyrego sumnienia. 

DĄczkolwiek Bog cierpi do czasu obłudne 
w kościele wszakże ie czasu swego okazuie. 

ETo iest / wezwaniem zwierzchownym 


y pospolitym. 


TMar.12.v.13. Luk.20.v.26. 
*Rzym.13.v.7. 
ŚMar.12.v.18. Luk.20.v.27. 
'Dźiei.23.v.8. 
15.Mo.25.v.5. 
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szy ożeniwszy się vmarł / a gdy nie miał po- 
tomstwa / zostawił żonę swoię bratu swemu. 

26. Także też wtory y trzeci aż do siodme- 
go. 

27. A po wszytkich vmarła też y żona. 

28. W zmartwych wstaniu tedy / ktorego 
z onych siedmi będzie żona: gdyż ią wszyscy 
mieli. 

29. A odpowiedaiąc lezus / rzekł im / Błą- 
dzicie nie vmieiąc Pism ani mocy Bożey. 

30. Abowiem w zmartwych wstaniu ani 
się ożeniaią / ani za mąż dawaią / ale są iako 
Aniołowie Boży w niebie. 

31. Ao zmartwych wstaniu nie czytaliście 
/ co wam powiedziano iest od Boga / gdzie 
mowi / 

32. * Iam iest Bog Abrahamow / Bog Iza- 
akow / y Bog Jakobow: Bog nie iestci Bogiem 
vmarłych / ale żywych. 

33. A gdy to ono zgromadzenie ludu sły- 
szało / zdumiało się dla nauki iego. 

34. A vsłyszawszy Faryzeuszowie / iż vsta 
zawarł Saduceuszom / zeszli się pospołu. 

35. $ Tedy go spytał ieden z nich doktor 
w zakonie / kusząc go y mowiąc. 

36. Mistrzu / Ktore iest nawięczsze roska- 
zanie w zakonie: 

37. A Tezus rzekł mu /* Będziesz miłował 
Pana Boga twego ze wszytkiego serca twego / 
y ze wszytkiey dusze twoiey / y ze wszytkiey 
mysli twoiey. 

38. Toć iest pierwsze y wielkie roskazanie. 

39. A wtore podobne iest temu / * Bę- 
dziesz miłował bliźniego twego iako samego 
siebie. 

40. Na tym dwoygu roskazaniu wszytek 
zakon y Prorocy zawisnęli. 

41. * A gdy się Faryzeuszowie zebrali / spy- 
tał ich lezus / 

42. Mowiąc / Co się wam zda o Krystusie: 
Czyi iest Syn: Rzekli mu / Dawidow. 

43. Y rzekł im / Iakoż tedy Dawid w Du- 
chu zowie go Panem: mowiąc / 

44. $Rzekł Pan Panu memu / Siedź po pra- 


+2.Mo.3.v.6. 

ŚMar.12.v.28. 

'5.Mo.6.v.5. Luk.10.v.27. 
13.Mo.19.v.18. Mar.12.v.31. 
*Mar.12.v.35. Luk.20.v.41. 
ŚPsalm.110.v.1. 


MATEUSZ. 


Kap. 23 


wicy moiey / aż położę nieprzyiacioły twoie 
podnożkiem nog twoich. 

45. Tesli tedy Dawid zowie go Panem / ia- 
koż iest Synem iego: 

46. A żaden nie mogł mu nic odpowie- 
dzieć / ani śmiał żaden od onego dnia ni ocz 


go pytać więcey. 


KAPITUŁA 23 
€ 3. Chwali to co iest od Boga w prze- 
łożonych. 5. Y gani co z nich iest. 25. Y 
opowieda vpadek ich. 


1. Tedy lezus mowił onemu zgromadze- 
niu ludu y vczniom swoim / 

2. Rzekąc / "Na 4 stolcu Moiżeszowym 
siedzą Doktorowie y Faryzeuszowie. 

3. Wszytki tedy rzeczy ktoreby wam * po- 
wiedali abyście zachowali / zachowywaycie 
y czyńcie / ale wedle vczynkow ich nie czyńcie 
/ abowiem powiedaią / a nie czynią. 

4. "Bo wiążą brzemiona cięszkie / y trudne 
ku noszeniu / y kładą ie na ramiona ludzkie / 
a palcem swym nie chcą ich ruszyć. 

5. Owszem wszytki sprawy swe czynią aby 
byli widzeni od ludzi / * abowiem rozszerzaią 
© bramy swe popisane / y przedłużaią podołki 
płaszczow swoich. 

6. $ Ktemu miłuią pierwsze siedzenia na 
wieczerzach / y pierwsze stolice w bożnicach. 

7. A w rynkach pozdrawiania / a iżby ie 
ludzie zwali Mistrzami. 

8. / Alewy nie daycie się zwać © mistrzami 


ATo iest / vczą co Moyżesz vczył. 

B'To iest / wedle nauki Moyżeszowey / 
a nie wedle wymysłow ich. 

CTak niektorzy wykładaią / a drudzy ro- 
zumieią to słowo być wąskie blaszki abo per- 
gameny ktory y dziś Zydowie na skorze przy- 
szywszy przywięzuią na czelech y na ramio- 
nach / gdzie są niektore rzeczy święte napisa- 
ne / iako oni mowią. 

DTu niepatrza na słowa / ale na samę rzecz 
/ zakazuiąc nam abysmy sobie nie przywłasz- 
czali zwierzchności nad bracią naszą / gdyż to 
na samego Krystusa należy. 


'2.Ezdr.8.v.4. 
TLuk.11v.46. Dźiei.15.v.10. 
14.Mo.15.v.38. 5.Mo.6.v.8. 
ŚMar.12.v.38. Luk.11.v.43. 
'Tak.3.v.1. 
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/ abowiem ieden iest nauczyciel wasz / to iest 
Krystus / a wy wszyscy iesteście bracia. 

9.A nikogo nie zowcie oycem waszym na 
ziemi / ” abowiem ieden iest Ociec wasz ktory 
iest na niebie. 

10. Niezowcie się nauczycielami / gdyż ie- 
den iest nauczyciel wasz / to iest / Krystus. 

11. * Ale ten ktory iest nawięczszy z was 
niechay będzie sługą waszym. 

12. Abowiem kto się wywyższa / będzie 
vniżon / a kto by się vniżył / będzie wywyż- 
szon. 

13. * A biada wam Doktorowie y Faryze- 
uszowie pokryci / abowiem zamykacie Krole- 
stwo niebieskie przed ludźmi / gdyż wy sami 
nie wchodzicie / ani wchodzącym dopuszcza- 
cie wnić. 

14. / Biada wam Doktorowie y Faryzeuszo- 
wie pokryci / iż do końca pożyracie domy 
wdow / a to pod pokrywką długich modlitw 
/ dla tego odniesiecie cięższe karanie. 

15. Biada wam Doktorowie y Faryzeuszo- 
wie pokryci / iż krążycie morze y źiemie / aby- 
ście vczynili iednego nowego Zydowina / agdy 
zostanie / czynicie go synem potępienia dwa- 
kroć więcey niż wy sami iesteście. 

16. Biada wam wodzowie slepi / ktorzy po- 
wiedacie / Ktoby przysiągł na kościoł / nic nie 
iest / A ktoby przysiągł na złoto kościelne / 
iest winien. 

17. Głupia slepi / Abowiem coż więczsze- 
go iest / złoto / czy kościoł ktory poświąca 
złoto: 

18. A ktoby przysiągł na ołtarz / nic nie 
iest / ale ktoby przysiągł na dar ktory iest na 
nim / winien iest. 

19. Głupi a slepi / Abowiem / Coż więcz- 
szego iest: Dar / czyli ołtarz ktory poświąca 
dar: 

20. Ktoby przysiągł na ołtarz / przysięgać 
nań /" y na wszytko co na nim iest. 

21. Aktoby kolwiek przysiągł na kościoł 
/ przysięgać nań / * y na tego ktory w nim 
mieszka. 


TMal.1.v.6. 

FLuk.14v.11. 

ŚLuk.11.:v.52. 
"Mar.12.v.40. Luk.20.v.47. 
11.Krol.8.v.31. 
*2.Kron.6.v.2. 
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22. Y ktoby przysiągł na niebo / przysięgać 
na stolicę Bożą / y na tego ktory na niey siedzi. 

23. $ Biada wam Doktorowiey Faryzeuszo- 
wie pokryci / iż dawacie dziesięcinę z miętki / 
zanyżuy z kminu /a opuszczacie poważniey- 
sze rzeczy zakonne / to iest / sąd / miłosierdzie 
/ y wiarę / tyć rzeczy było czynić / a onych nie 
opuszczać. 

24. Wodzowie slepi * przecadzacie komara 
/ a wielbłąda pożeracie. 

25. Biada wam Doktorowie y Faryze- 
uszowie pokryci / iż oczyściacie kubek y misę 
z wierzchu / a wewnątrz pełne są drapiestwa 
y zbytku. 

26. Faryzeuszu slepy / Oczyść pierwey co 
iest we wnątrz kubka y misy / aby y to co ze- 
wnątrz iest czystem się stało. 

27. Biada wam Doktorowie y Faryzeuszo- 
wie pokryci / iż iesteście podobni grobom po- 
bielanym / ktore z wierzchu zdadzą się być 
cudne / a wewnątrz pełne są kości vmarłych / 
y wszelakiey nieczystości. 

28. Także y wy z wierzchu zdacie się lu- 
dziom sprawiedliwi / a wewnątrz pełni ieste- 
ście obłudności y nieprawości. 

29. Biada wam Doktorowie y Faryzeuszo- 
wie pokryci / iż buduiecie groby E Prorokow / 
y przyochędożacie pamiątkę sprawiedliwych. 

30. Y powiedacie / Bysmy my byli za oy- 
cow naszych / nie bylibysmy towarzyszmi ich 
we krwi Prorokow. 

31. Atak świadczycie sami sobie / iż ieste- 
ście synowie tych ktorzy Proroki zamordowa- 
li. 

32. Wy też wypełńcie miarkę oycow wa- 
szych. 

33. Wężowie y rodzaie żmiiow / iakoż mo- 
żecie vyść przed sądem potępienia: 

34. Przeto oto ia posyłam do was Proroki 
/ y mędrce / y nauczyciele / a z nich niektore 
zabiiecie / y vkrzyżuiecie / y z nich niektore 
vbiczuiecie w bożnicach waszych / y będziecie 
przesladować od miasta do miasta. 

35. Aby przyszła na was wszytka krewi 


ETo iest / wy obaczacie rzeczy ktore ni- 
czemne są / a ktore są potrzebne opuszczacie. 

FTo czynili dla pamiątki ich / a przedsię na 
ich naukę niedbali. 


ŚLuk.11.v.42. 
"Luk.11v.39. 
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sprawiedliwa rozlana na ziemi / ode krwie " 
Abla sprawiedliwego / aż do krwie * Zachary- 
asza syna Barachiaszowego / ktoregoście zabili 
miedzy kościołem y ołtarzem. 

36. Zaprawdę powiedam wam / prziydą 
ty wszytki rzeczy na narod ten. 

37. Ń Ieruzalem / leruzalem ktore zabiiasz 
Proroki / y kamienuiesz ty ktorzy do ciebie są 
posłani / iakożem ia chciał wiele kroć zgroma- 
dzić syny twoie / iako kokosz kurczęta swoie 
pod skrzydła zgromadza / a nie chcieliście: 

38. Oto wam zostaie dom wasz pusty. 

39. Abowiem powiedam wam / * nie vy- 
zrycie mię od tego czasu / aż rzeczecie H / Bło- 
gosławiony ktory idzie w imię Pańskie. 


KAPITUŁA 24 
€ 6.20. lezus powieda swoim znaki 
przyścia swego. 42. A choć nie rychło 
prziydzie / przedsię aby byli gotowi. 


1. A wyszedszy lezus z kościoła / szedł 
precz / y przystąpili vczniowie iego / aby mu 
A vkazali budowania kościelne. 

2. Y rzekł im lezus / A zaż nie widzicie tych 
wszytkich rzeczy / Zaprawdę powiedam wam 
/ * że tu nie będzie zostawion kamień na ka- 
mieniu / ktoryby nie był rozwalon. 

3. A gdy on siedział na Gorze Oliwney / 
przystąpili kniemu osobno vczniowie iego / 
rzekąc / Powiedz nam kiedy ty rzeczy będą / 
y co za znak przyścia twego: y B dokonania 
Świata. 


To iest / iż się Krystus iuż nie wroci do 
nich aby ie vczył owszem przyidzie iako sę- 
dzia. 

HNie rozumie aby Zydowie mieli go chwa- 
lić / ale oznaymuie co znimi czynić ma. 

AAbowiem wątpili o zborzeniu ktore im 
był Krystus opowiedział. 

BTy dwie rzeczy pospołu złączaią / mnie- 
maiąciżby dokończenie świata y zburzenie le- 
ruzalem miało być pospołu. 


11.Mo.4.v.8. 
*2.Kron.24.v.22. 
ŚLuk.13.v.34. 
"Mar.l3.v.1. Luk.21.v.5. 
FLuk.19 v.44. 
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Kap. 24 


4. Y odpowiedaiąc lezus / rzekł im / * * 
Patrzcie aby was kto nie zawiodł w błąd. 

5. Abowiem wieleich przyidzie w imię mo- 
ie / rzekąc / lam iest Krystus / y wiele ich 
w błąd zawiodą. 

6. Y vsłyszycie walki / y wieści o walkach / 
patrzcież abyście sobą nie trwożyli: abowiem 
muszą się stać ty wszytki rzeczy / Ale ieszcze 
nie iest koniec. 

7.  Abowiem powstanie narod przeciwko 
narodowi / y Krolestwo przeciwko Krolestwu 
/ y będą mory / głody / y drżenia ziemie po 
wielu mieyscach. 

8. A ty wszytki rzeczy są p początkiem bo- 
leści. 

9. $ Tedy podadzą was w vdręczenie / y za- 
biią was / y będziecie nienawidzeni od wszech 
narodow dla imienia mego. 

10. A tedy wiele się ich obraźi / a ieden 
drugiego wyda / y będą się mieć w nienawiści 
społu. 

1. Y wiele fałszywych prorokow powsta- 
nie / y wiele ich w błąd zawiodą. 

12. A dla tego iż się rozmnoży nieprawość 
/ oźiębnie miłość wiela ich. 

13. A kto wytrwa do końca / ten będzie 
zachowan. 

14. Y będzie przepowiedana ta Ewanielia 
Krolestwa po wszytkiey ziemi / na świadec- 
two wszytkim narodom / a tedyć przyidzie * 
koniec. 

15. / Gdy tedy vyzrzycie * brzydliwe spu- 
stoszenie / ktore iest przepowiedziane przez t 
Daniela Proroka / stoiące na mieyscu świętym 


©Nie daie im odpowiedzi iakiey żądali / ale 
ie napomina w tym czego im było potrzeba. 

DAbowiem wiele okrutnych walek stało 
się potym miedzy pogany dla wzgardzenia 
Ewanieliey. 

ETo iest / dokończenie świata nie przy- 
idzie aż Bog nawiedzi Koscioł dziwnym a roz- 
maitym przesladowaniem. 

FTo iest / gdy Kościoł będzie gwałcon 
y splugawion będzie to znak ostatniego spu- 
stoszenia gdzie tak vstaną ofiary iż potym nie 


będą mogły być naprawione. 


tEfes.5.v.6. Kol.2.v.18. 
ŚLuk.21.v.12. Ian.15.v.20. 
"Dan.9.v.27. Luk.21.v.20. 
TMar.13.v.14. 
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/ (kto czyta niechay rozumie). 


16. Tedy ktorzyby w źiemi Zydowskiey by- 


li / niech vciekaią © na gory. 

17. A ktoby był na domie / niechay nie 
zstępuie aby co wźiął z domu swego. 

18. A ktoby był na roli / niech się na zad 


nie wraca brać szat swoich. 


19. Y biada będzie brzemiennym / y pier- 


siami karmiącym w ony dni. 


20. A proście / aby vciekanie wasze nie by- 


ło zimie H ani w Sobotę. 


21. Abowiem na on czas będzie wielki 
vcisk / iaki nie był od początku świata aż do 
tego czasu / ani będzie. 

22. A gdyby nie były skrocone ony dni / 
I żadne ciało nie było by zachowane ale dla 
wybranych będą J skrocone dni ony. 

23. Tedy ieslilby wam kto rzekł / * Oto tu 


Krystus / abo owdzie / nie wierzcie. 


24. $ Abowiem powstaną fałszywi Krystu- 
sowie / y fałszywi prorocy / y czynić będą zna- 


miona wielkie y cuda / tak iżby zwiedli (by 
mogło być) y same wybrane. 

25. Otomci wam opowiedział. 

26. Tesliby tedy wam rzekli / Oto na pusz- 
czy iest / Nie wychodźcie / Oto w mieyscach 
skrytych iest / nie wierzcie. 

27. Abowiem iako błyskawica wychodzi 
od wschodu słońca y okazuie się aż na zacho- 
dzie / tak będzie y przyście Syna człowieczego. 

28. * Bo gdzieby był ścierw / tam się orło- 
wie zgromadzą. 

29. A natychmiast po vtrapieniu * K onych 


dni / słońce zaćmi się / y księżyc nie da światło- 


ści swoiey / a gwiazdy vpadną z nieba / y mocy 


niebieskie poruszone będą. 


GTo iest / zburzenie będzie tak nagłe iż le- 
dwo ludzie będą mogli vciec. 

HDźiei.L.v.12. 

UTo iest / żadenby nie vszedł narod / aleby 
wszytek zginął. 

JTo iest / Bog strzeże wiernych swych 
w pośrzodku przesladowania y vciskow. 

KTo iest / gdy Bog koniec vczyni vciskom 
koscioła swego. 


*Luk.17v.23. 

ŚMar.13.v.22. 

"Luk.17x.37. Ezai.13.v.20. "Ezech.32.v.7. 
Ioel.2.v.31. y.3.v.15. Mar.13.v.24. 
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30. * Tedy się vkaże znak Syna człowiecze- 
go na niebie / y tedy też będą narzekać wszytki 
pokolenia ziemie / y vyzrą Syna człowieczego 
gdy prziydzie po obłokach niebieskich z mocą 
y chwałą wielką. 

31. Y posle Anioły swoie z trąbą z wielkim 
głosem / Śy zgromadzą wybrane iego ze czte- 
rech wiatrow / od iednego kraiu nieba aż do 
drugiego. 

32. Aodfigivczcie się podobieństwa / gdy 
iuż gałąź iey odmładza się / y liście wypuszcza 
/ znacie iż blisko iest lato. 

33. Także y wy / gdy vyzrycie ty wszytki 
rzeczy / poznacie iż blisko " iest v drzwi. 

34. Zaprawdę  powiedam wam / M Nie 
przeminieć ten wiek / ażby się stały ty wszytki 
rzeczy. 

35. Niebo y źiemia przeminą / ale słowa 
moie nie przeminą. 

36. A o onym dniu / y godzinie nikt nie 
wie / ani Aniołowie niebiescy / N iedno sam 
Ociec moy. 

37. " Aleiako było za dni Noego / tak bę- 
dzie y Ś przyście Syna człowieczego. 

38. Abowiem iako za czasow ktore były 
przed potopem / iedli y pili / y ożeniali się / 
y za mąż dawali / aż do onego dnia / ktorego 
wszedł Noe do Archi. 

39. Y nie poznali / aż przyszedł potop / 
y zabrał wszytki / tak też będzie przyście Syna 
człowieczego. 

40. * Tedy będą P dwa na roli / z ktorych 


ieden bywa wźięt / a drugi zostawion. 


LTo iest / Krolestwo niebieskie. 

MĄbowiem w pięćdziesiąt lat Ieruzalem 
było zborzone. Okrutne przesladowania też 
były w kościele / fałszywi Doktorowie po- 
wstali / zatrzęsła się chwała Boża / a świat tak 
się poruszył iakoby wszytko zginąć miało. 

NRozumie iż to nienależało na vrząd Zba- 
wiciela / ktory mu był poruczon od Oyca. 

OTO iest / gdy ludzie o tym myslić nie będą. 

PTo mowi aby wszyscy rostropnie sięy pil- 
nie zachowali / a iżby żaden się nie oglądał na 
towarzysza swego. 


*Mar.13.v.26. Ziaw.l.v.7. 
Ś1.Kor.15.v.52. 1.Ies.4.v.16. 
"Mar.13.v.30. 

11.Mo.7v.5. Luk.17.v.26. 1.Piotr.3.v.20. 
*.Tes.4.v.17. 
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41. Dwie będą mleć we młynie / iedna by- 
wa wźięta / a druga zostawiona. 

42. Ń Czuycie tedy / abowiem nie wiecie 
ktorey godziny wasz Pan przyidzie. 

43. _ Awiedzcie to / Ze gospodarz by był 
wiedział ktorey godziny złodziey miał przyść 
/ czułby był / aniby domu swego podkopać 
dopuścił. 

44. Przeto y wy bądźcie gotowi / bo kto- 
rey godziny nie mniemacie / Syn człowieczy 
przydzie. 

45. | Y ktoryżiest sługa wierny y rostropny 
ktorego postanowił Pan nad czeladzią swoią / 
aby im dał pokarm wczas: 

46. Szczęsliwy sługa on ktorego przyszed- 
szy Pan iego naydzie / a on tak czyni. 

47. Zaprawdę powiedam wam / że go po- 
stawi nad wszytkimi maiętnościami swemi. 

48. A iesliby rzekł sługa w sercu swoim / 
Odwłacza Pan moy przyście swoie. 

49. Y począłby bić towarzysze swoie / a kte- 
mu ieść y pić z piianicami. 

50. Przyidzie Pan sługi onego / dnia kto- 
rego on nie oczekawa / y w godzinę ktorey 
nie wie / y odłączy go / a część iego położy 
z obłudnymi / tam będzie płacz y zgrzytanie 
zębow. 


KAPITUŁA 25 
€ 1.14. Przez podobieństwa. 31. Y opi- 
sanie sądu swego / lezus przywodzi 
swoie ku dobremu vżywaniu dobro- 
dzieystw iego / z wielką pilnością y mi- 
łością. 


1. Tedy * podobne będzie Krolestwo nie- 
bieskie dziesiąci pannam / ktore wźiąwszy ka- 
gańce swoie wyszły przeciw oblubieńcowi. 

2. A pięć z nich było mądrych / a pięć głu- 
pich. 

3. Ktore były głupie / wźiąwszy kagańce 
swoie / nie wźięły oleiu z sobą. 

4. Ale mądre wźięły były oleiu w naczynia 
swoie z kagańcami swemi. 

5. A gdy oblubieniec omieszkawał / zdrzy- 


ATo podobieństwo nam vkazuie iż nie do- 
syć żeśmy się raz przygotowali na służbę Bożą 
/ iesli do końca trwać nie będziemy. 


$Mar.15.v.35. 
"Luk.12.v.39. 1.Tes.5.v.2. Ziaw.l6.v.15. 
TLuk.12.v.42. 


MATEUSZ. 


Kap. 25 


mały się wszytki / y posnęły. 

6. Y stał się o połnocy krzyk / Oto oblu- 
bieniec idzie / wynidźcie przeciwko iemu. 

7. Tedy wstały ony wszytki panny / y na- 
gotowały kagańce swoie. 

8. A głupie rzekły mądrym / B Daycie nam 
z oleiu waszego / boć kagańce nasze gasną. 

9. Y odpowiedziały one mądre / mowiąc / 
Obawamy się / żeby y nam y wam nie dosta- 
ło / Ale * idźcie raczey do tych co przedaią / 
y kupcie sobie. 

10. Agdyony szły kupować / przyszedł ob- 
lubieniec / A one ktore były gotowe / weszły 
z nim na wesele / y zamknione są drzwi. 

11. Potym przyszły y drugie panny / mo- 
wiąc / Panie panie otworz nam. 

12. Aonodpowiedaiąc / rzekł / Zaprawdę 
powiedam wam / Nie P znam was. 

13. Czuycie tedy / bo nie wiecie dnia ani 
godziny ktorey Syn człowieczy przyidzie. 

14. "FE Abowiem takie iest Krolestwo Boże 
/ iako gdy kto w drogę iadąc / wezwał służebni- 
kow swoich / y poruczył im maiętności swoie. 

15. Iednemu dał pięć talentow / drugiemu 
dwa / trzeciemu ieden / każdemu wedle god- 
ności iego / y wnet odiechał precz. 

16. Potym szedszy on ktory był wźiął pięć 
talentow / robił imi / y zyskał drugie pięć ta- 
lentow. 

17. Także yten ktory był wźiął dwa / zyskał 
też y on drugie dwa. 

18. A ten ktory był wźiął ieden / szedszy 
zakopał gi w źiemię / y skrył srebro pana swe- 
go. 

19. A po niemałym czasie przyszedł pan 
onych służebnikow / y vczynił liczbę z nimi. 

20. Tedy przystąpiwszy ten ktory był wźiął 
pięć talentow / przyniosł drugie pięć talentow 
/ mowiąc / Panie / poruczyłeś mi pięć talen- 


BWiele ich szuka tych rzeczy o ktore przed 
tym niedbali / ale iuż pozno. 

CTymi słowy okazuie się niedbałość pa- 
nien ktore sobie w czas oleiu nie gotowały. 

Do iest / nie przyimuię was. 

ETo podobieństwo nas vczy iako mamy 
trwać statecznie w służbie Bożey y dobrze 
vżywać dobrodzieistw ktorich Bog każdemu 
vdzielił. 


'Mar.13.v.33. 
Luk.19.v.12. 


Kap. 25 


tow / otom drugie pięć talentow zyskał imi. 
21. Y rzekł mu pan iego / Dobrzeć sługo 
dobry y wierny / nad małym wiernymeś był / 


nad wielem cię postanowię / wnidź do F rado- 


ści pana twoiego. 


22. A przystąpiwszy ten ktory był dwa ta- 


lenty wźiął / rzekł / Panie poruczyłeś mi dwa 
talenty / otom drugie dwa imi zyskał. 

23. Rzekł mu pan iego / Dobrzeć sługo 
dobry y wierny / nad małymeś wierny był / 
nad wielem cię postanowię / wnidź do radości 
pana twego. 

24. A przystąpiwszy y ten ktory był ieden 
talent wźiął / rzekł / Panie znałem cię iż iesteś 
człowiek srogi / ktory żniesz gdzieś nie siał / 
y zbierasz z tąd gdzieś nie rosproszył. 

25. Przeto boiąc się / szedłem / y skryłem 


talent twoy w źiemię / Oto masz co iest twego. 


26. A odpowiedaiąc pan iego / rzekł mu / 
Sługo zły y niedbały / wiedziałeś iż żnę gdziem 


nie siał / y z tąd zgromadzam gdziem nie ro- 


sproszył. 

27. Miałeś tedy pieniądze moie poruczyć 
Ę kupcom / a ia przyszedszy / wźiąłbym był 
co moiego iest z lichwą. 

28. A przeto weźmicie od niego talent / 
a daycie gi temu ktory ma dziesięć talentow. 


29. * Abowiem wszelkiemu ktory ma / bę- 


dzie dano / y obfitować będzie / a ktory nie 
ma /y H to co ma będzie wźięto od niego. 

30. A niepożytecznego sługę wrzućcie 
w ciemność nadalszą / tam będzie płacz 
y zgrzytanie zębow. 

31. Gdy tedy przyidzie Syn człowieczy 
w chwale swey / y wszyscy święci Aniołowie 
z nim / tedy siędzie na stolicy chwały swey. 

32. Y będą zgromadzone przedeń wszytki 
narody / y odłączy iedny od drugich / iako 
pasterz odłącza owce od kozłow. 

33. A postawi owce po prawey ręce swoiey 


/ a kozły po lewey. 


FTo iest / do domu abyś by vczestnikiem 
maiętnosci y wesela iego. 

GAbo bankierom / Greckie słowo znaczy 
stolecznikom / to iest tym ktorzy za lichwę 
pieniądze odmieniali. 

H'To iest / dobrodzieystwa Boże będą od- 
ięte temu ktory ich nieobracał ku pożytkom 


bliznych swoich. 
FMar.4.v.25. Luk.8.v.18. 
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34. Tedy rzecze Krol tym ktorzy będą po 
prawicy iego / Podźcie błogosławieni Oyca me- 
go / posiądźcie dziedzicznie Krolestwo wam 
zgotowane od założenia świata. 

35. 51 Abowiem łaknąłem / a wyście mi 
dali ieść / pragnąłem / y daliście mi pić / byłem 
gościem / y przyięliście mię. 

36. Byłem nagim / a wyście mię przyodzia- 
li / byłem niemocnym / a wyście mię nawie- 
dzili / byłem w więźieniu / a wyście do mnie 
przyszli. 

37. Tedy mu odpowiedzą sprawiedliwi / 
mowiąc / Panie kiedysmy cię widzieli łakną- 
cym / y nakarmilismy cię / abo pragnącym / 
y dalismy tobie pić: 

38. Y kiedysmy cię widzieli gościem / 
y przyięlismy cię / abo nagim / y przyodziali- 
smy: 

39. Abo kiedysmy cię widzieli niemocnym 
/ abo w więźieniu / y przyszlicnmy do ciebie: 

40. A odpowiedaiąc Krol rzecze im / Za- 
prawdę powiedam wam / Ileście vczynili ied- 
nemu z tych braciey moiey namnieyszych / 
mnieście vczynili. 

41. Tedy rzecze y tym ktorzy po lewicy bę- 
dą / " Idźcie odemnie przeklęciJ w ogień wiecz- 
ny / ktory zgotowany iest dyabłu y aniołom 
iego. 

42. Abowiemem łaknął / y nie daliście mi 
ieść / pragnąłem / y nie daliście mi pić. 

43. Byłem gościem / a nie przyięliście mię 
/ byłem nagim / a nie przyodzialiście mię / 
byłem niemocnym y w więźieniu / a nie na- 
wiedziliście mię. 

44. Tedy mu odpowiedzą y oni / mowiąc 
/ Panie / kiedyżesmy cię widzieli łaknącym / 
abo pragnącym / abo gościem / abo nagim 
/ abo niemocnym / abo w więźieniu / a nie 
służylismy tobie: 


INiepokłada zbawienia naszego w zasłu- 
chach vczynkow naszych / ale iawnemi zna- 
ki okazuie żywot sprawiedliwy y pobożny / 
ktory mianowicie w milosci należy / a zapłata 
ktorą Bog oddaie swoim / iestci daremna y z 
łaski / iako też wybranie z szczerey dobroci ie- 
go pochodzi. 

JPrzez ogień wyraża wielkie męki potępio- 
nych. 


SEza.58.v.7. Ezech.18.v.7. 
"Psal.6.v.9. Luk.13.v.27. 
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45. Tedy im odpowie / mowiąc / Zapraw- 
dę powiedam wam / Ileście nie czynili iedne- 
mu z tych namnieyszych / aniście mnie vczy- 
nili. 

46. TY poydą ci na mękę wieczną / a spra- 
wiedliwi do żywota wiecznego. 


KAPITUŁA 26 
€ 7. Iezus broni niewiasty ktora nań 
wylała maść. 14. Przedaie go ludasz. 
20. Postanawia wieczerzą swoię świętą. 
47. Zdradzon od ludasza y poiman / 
y zaprzał się go Piotr. 67. Rozmaite ze- 
lżywości cierpi. 

1.  Ystało się gdy dokończył lezus tych 
wszytkich słow / rzekł vczniom swoim. 

2. Po dwu dniu będzie Wielka noc / a Syn 
człowieczy będzie podan aby był vkrzyżowan. 

3. Tedy się zebrali Książęta kapłańskie / 
Doktorowie / y starszy z ludu do dworu ka- 
płana / ktorego zwano Kaiafas. 

4. Y radzili się społu aby lezusa zdradą po- 
imali y zabili. 

5. Y rzekli / Nie w święto / aby się nie stało 
zamieszanie w ludu. 

6. Agdy Iezus był w Betaniey w domu Szy- 
mona trędowatego / 

sa Przyszła była do niego niewiasta maiąc 
słoiek maści kosztowney / y wylała ią była na 
głowę iego gdy siedział v stołu. 

8. Co widząc vczniowie iego "R rozgnie- 
wali się mowiąc / Y na coż ta vtrata: 

9. Abowiem możono tę maść drogo 
przedać / y rozdać to vbogim. 

10. Co gdy poznał Krystus / rzekł im / 
Przeczże frasunek zadawacie tey niewieście: 
gdyż dobry vczynek przeciwko mnie vczyniła. 

11. * Abowiem zawsze będziecie mieć vbo- 
gie miedzy sobą / © Ale mnie nie zawsze mieć 


AOkazuie przyczynę ktorą wźiął ludasz 
aby potym Pana swego wydał. 

B'To się stało z poduszczenia Iudaszowego 
ktoremu prędko byli vwierzyli. 

CTen vczynek osobny był / ktorego się na 
przykład nie godzi brać / a ktemu iuż Kry- 
stus nie bywa miedzy nami cielesnie abysmy 
go chwalili zwierzchniem sposobem. 


IDan.12.v.2. Ian.5.v.29. 
"Mar.l4.v.1. Luk.22.v.1. 
15.Mo.15.v.11. 
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będziecie. 

12. Bo iż ta onę maść wypuściła na ciało 
moie / to vczyniła dla pogrzebu mego. 

13. Zaprawdę powiedam wam / Gdziekol- 
wiek będzie przepowiedana Ewanielia ta po 
wszytkim świecie / y to co ona vczyniła / bę- 
dzie powiedano na pamiątkę iey. 

14. * Tedy szedszy ieden ze dwunaście / 
ktorego zwano ludasz Iskaryotes do Książąt 
kapłańskich / 

15. Rzekł im / Co mi chcecie dać / a ia go 
wam wydam: A oni mu naznaczyli trzydzieści 
pieniędzy srebrnych. 

16. A od onego czasu vpatrował czas aby 
go wydał. 

17. $Y pierwszego dnia święta przaśnikow 
/ przyszli do niego vczniowie iego / mowiąc 
mu / Gdzie chcesz abysmyć zgotowali ieść ba- 
ranka wielkonocnego: 

18. Aon rzekł / Idźcie do miasta do niekto- 
rego człowieka / a rzeczcie mu / Mistrz mowi 
/ P Czas moy blisko iest / v ciebie będę obcho- 
dził wielką noc z vczniami memi. 

19. Y vczynili vczniowie iako im roskazał 
lezus / y zgotowali baranka wielkonocnego. 

20. A gdy był wieczor / siadł v stołu ze 
dwiemanaście. 

21.  Y gdy oni iedli / rzekł / Zaprawdę 
powiedam wam / iż ieden z was mnie wyda. 

22. Tedy się zasmucili barzo / y poczęli każ- 
dy z nich mowić iemu / A zaż ia iest Panie: 

23. ! A on odpowiedaiąc rzekł / Ktory 
omoczył ze mną rękę w misie / ten mię wy- 
da. 

24. Synci człowieczy idzie iako iest napisa- 
no o nim / ale biada człowiekowi onemu przez 
ktorego Syn człowieczy iest wydan: Dobrze 
mu było aby się był nie narodził człowiek ten. 

25. * A odpowiedaiąc udasz ktory go wy- 
dał / rzekł / A zaż ia iest Mistrzu: Rzekł mu / 
Powiedziałeś. 

26. A gdy oni iedli / wźiął lezus chleb / 


a podziękowawszy / łamał y dał vczniom / 


DPrzyczynę okazuie dla ktorey się kwapi / 
to iest iż wezwan iest ku więtszey ofiarze. 


*Mar.14.v.10. Luk.22.v.4. 
ŚMar.14.v.12. Luk.22:v.7. 
"Mar.14.v.18. Luk.22:v.21. 
*Psal.41.v.10. Ian.13.v.21. 
*.Kor.1Lv.23. 
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y rzekł / Bierzcie / jedzcie / * toć iest ciało mo- 
ie. 

27. A wźiąwszy Kielich / podziękował / 
y dał im rzekąc / Piycie z tego wszyscy. 

28. Abowiem toć iest krewi moia nowego 
Testamentu / ktora dla wiela ich bywa rozlana 
na odpuszczenie grzechow. 

29. A powiedam wam / iż nie będę pił od 
tąd z tego to owocu winnice /* aż w on dzień 
gdy gi będę pił z wami nowy w Krolestwie 
Qyca mego. 

30. Y zaśpiewawszy pieśń / wyszli na Gorę 
Oliwną. 

31. $ Tedy im rzekł Iezus / Wszyscy wy © 
zgorszycie się mną tey nocy / abowiem iest na- 
pisano /_Vderzę pasterza / y będą rosproszone 
owce trzody. 

32. * A gdy powstanę / poydę przed wami 
do Galileiey. 

33. Y odpowiedaiąc Piotr / rzekł iemu / 
Choćby się wszyscy zgorszyli tobą / ia nigdy 
się nie zgorszę. 

34. Rzekł mu lezus / * Zaprawdęć powie- 
dam / iż tey nocy pierwey niż kur zapoie / trzy 
kroć się mnie zaprzysz. 

35. Rzekł mu Piotr / Choćbym z tobą mu- 
siał vmrzeć / ia się ciebie nie zaprzę / także 
y wszyscy vczniowie mowili. 

36. $ Tedy przyszedł lezus z nimi na miey- 
sce ktore zową Getsemane / y rzekł vczniom / 
Siedźcie tu / aż ia szedszy będę się tam modlił. 

37. A wźiąwszy Piotra y dwu synow Ze- 
bedeuszowych / H począł się smucić y cięszko 


frasować. 


ETo iest / prawdziwa pieczęć y świadestwo 
iż ciało moie stało się waszem ku pokarmowi 
dusz waszych. 

FTenci iest statni raz iż zwami pić będę / 
y iuż cielesnym obyczaiem z wami nie będę 
mieszkać aż ze mną będziecie w niebie. 

STO iest / odstąpicie mię. 

HChciał nosić na sobie wszytki nędze 
y vtrapienia y okazać się być prawdziwym 
człowiekiem / abysmy tym więcey w nim du- 


fali. 


ŚMar.14.v.27. lan.16.v.32. y.18.v.17. 
"Zach.13.v.7. 

!Mar.14.v.28. y.16.v.7. 

*Tan.13.v.38. 

ŚMar.14.v.32. Luk.22.v.39. 
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38. Tedy rzekł im lezus / Dusza moia iest 
prawie smętna aż do śmierci / zostańcie tu / 
a czuycie ze mną. 

39. Aszedszy trochę daley / padł na obli- 
cze swoie / modląc się y mowiąc / Oycze moy / 
iesli ! można rzecz niechay odeydzie odemnie 
kubek ten / a wszakże nie iako ia chcę / ale 
iako ty. 

40. Tedy przyszedł do vczniow / y nalazł 
ie spiące / y rzekł Piotrowi / Y takżeście nie 
mogli iednę godzinę czuć ze mną: 

41. Czuycie y modlcie się / abyście nie we- 
szli w pokusę: Duchci iest chutki / ale ciało 
mdłe. 

42. Y zasię powtore szedszy modlił się / 
rzekąc / Oycze moy / iesli nie może ten kubek 
odeydź odemnie abych go nie pił / niech się 
dzieie wola twoia. 

43. Nalazł ie powtore spiące / abowiem 
były oczy ich obciążone. 

44. A opuściwszy ie powtore odszedł / 
y trzeci raz się modlił tyż słowa mowiąc. 

45. Tedy przyszedł do vczniow swoich / 
y rzekł im / J Tuż teraz spicie y odpoczywaycie 
/ oto przybliżyła się godzina / a Syn człowieczy 
będzie wydan w ręce grzesznikow. 

46. Wstańcie / podźmy / oto blisko iest 
ten ktory mię wyda. 

47. A gdy ieszcze mowił / oto ludasz ie- 
den ze dwunascie przyszedł / a z nim wielki 
poczet ludzi z mieczmi y z kiymi / od Książąt 
kapłańskich y starszych ludu. 

48. A ten ktory go wydał / dał im był znak 
/ mowiąc / Kogobych ia całował / tenci iest / 
poimaycie go. 

49. Y wnet przystąpiwszy ku lezusowi / 
rzekł / Bądź pozdrowion Mistrzu / y pocało- 
wał go. 

50. A Tezus rzekł mu / Towarzyszu po 


coś przyszedł: Tedy przystąpiwszy / wrzucili 


Dobrze wiedział iż tak było postanowio- 
no od Oyca / y był gotow słuchać / ale tu się 
modlił pospolitym obyczaiem wiernych nie 
patrząc na wieczną radę Bożą. 

JTo mowi chcąc im zamiatywać na oczy 
ospałość ich na ten czas gdzie mieli być barzo 
czuyni. 

KTym słowem wymiata mu przed oczy nie 
wdzięczność iego. 


"Mar.l4.v.43. Luk.22.v.47. Ian.18.v.3. 
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ręce na lezusa / y poimali go. 

51. Aotoieden ztych ktorzy byli z lezusem 
/ wyciągnąwszy rękę / dobył miecza swego / 
a vderzywszy sługę kapłana nawyższego / vciął 
mu vcho. 

52. Tedy mu rzekł lezus / Obroć miecz 
swoy na mieysce iego /1t Abowiem wszyscy 
ktorzyby miecz brali / mieczem poginą. 

53. A zaż mnimasz abym nie mogł teraz 
prosić Oyca mego / ktoryby mi stawił więcey 
niż dwanaście woysk Aniołow: 

54. Y iakoż się mogą wypełnić Pisma: * po- 
wiedaiąc iż tak się zstać musi. 

55. Oney godziny mowił lezus onemu ze- 
braniu ludzi / Wyszliście iako na złodzieia 
z mieczmiy zkiymi poimać mię: Siedziałem na 
każdy dzień v was vcząc w kościele / a wżdyście 
mię nie poimali. 

56. $ A to wszytko się działo / aby się wy- 
pełniły Pisma Prorockie / Tedy vczniowie 
wszyscy opusciwszy go / zuciekali. 

57. Y poimawszy oni lezusa / przywiedli 
do Kaiafi przednieyszego Kapłana / gdzie się 
byli zebrali Doktorowie y starszy. 

58. A Piotr szedł za nim z daleka / aż 
do dworu naprzednieyszego Kapłana / gdzie 
wszedszy siedział z sługami / aby widział ko- 
niec. 

59. T A przednieyszy Kapłani / y starszy 
/ y wszytko zgromadzenie / szukali fałszywe- 
go świadectwa przeciwko lezusowi / aby go 
zamordowali. 

60. Y nie naleźli. Gdy też wiele fałszywych 
światkow przychodziło / nie naydowali / A na 
koniec wystąpiwszy dwa fałszywi świadkowie 


61. Rzekli / Ten mowił / Mogę zborzyć 
Kościoł Boży / a za trzy dni zbudować gi. 

62. A wstawszy przednieyszy kapłan / 
rzekł mu / Nic nie odpowiedasz: Y coż to iest 
co ci przeciwko tobie świadczą: 


LNie godzi się ludziam ktorzy na vrzędzie 
nie bywaią mieczem mścić się / a ktemu tu 
Piotr chciał chucią swą głupią przekaźić spra- 
wie Bożey. 


11.Mo.9.v.6. Ziaw.13.v.10. 

*Ezai.53 v.10. 

ŚLam.4.v.20. 

"Mar.14.v.53. Luk.22.v.54. lan.18.v.24. 
TMar.14.v.55. 


MATEUSZ. 


Kap. 26 


63. Lecz lezus M milczał / A odpowiedaiąc 
przednieyszy Kapłan / rzekł mu / Poprzysię- 
gam cię przez Boga żywego / abyś nam powie- 
dział / iesliś ty iest Krystus on Syn Boży: 

64. Y rzekł mu lezus / Tyś powiedział: 
Nad to powiedam wam / Od tego czasu vyzry- 
cie * Syna człowieczego siedzącego na prawicy 
mocy Bożey / y przychodzącego w obłokach 
niebieskich. 

65. ledy przednieyszy Kapłan rozdarł 
odzienie swoie / mowiąc / N Bluźnił / Coż 
daley potrzebuiemy świadkow: Otoście teraz 
słyszeli bluźnierstwo iego. 

66. Y coż się wam zda: A oni odpowiedaiąc 
rzekli / Winien iest śmierci. 

67. $ Tedy plwali na oblicze iego / y policz- 
kowali go / a drudzy go kiymi bili. 

68. Mowiąc / Prorokuy nam Krystusie / 
kto iest ktory cię vderzył. 

69. A Piotr siedział ze wnątrz we dworze / 
Y przystąpiła k niemu iedna służebnica / mo- 
wiąc / Y tyś był z lezusem Galileyskim. 

70. Yo zaprzał się on przed wszytkimi rze- 
kąc / Nie wiem co mowisz. 

71. A gdy on wyszedł do sieni / vyzrała 
go druga służebnica / y rzekła tym ktorzy tam 
byli / Y ten był z lezusem Nazareyskim. 

72. Tedy powtore zaprzał się z przysięgą / 
Nie znam człowieka tego. 

73. Y przystąpiwszy mało potym ci kto- 
rzy tam stali / rzekli Piotrowi / Iścieś y ty iest 
z nich / bo y mowa twoia ciebie iawnie okazu- 
ie. 

74. Tedy się począł przeklinać / mowiąc 
/ Nie znam człowieka tego / A zarazem kur 
zapiał. 

75. Y rospomniał Piotr na słowa lezusowe 


/ ktory mu był powiedział / Pierwey niż kur 


MTo iest / lekce sobie ważył potwarzy ich / 
a nie był tam aby się bronił / owszem aby był 
skazan na śmierć. 

NNieprzyiaciele prawdy maią prawdziwe 
wyznanie za bluźnierstwo. 

Su się okazuie przykład krewikosci na- 
szey iżebysmy się vczyli puścić się na Boga sa- 
mego a nie na siły nasze. 


*Wyzszey. 16.v.27. 
1.Ies.4.v.14. 

SEza.50.v.6. 

"Mar.14.v.66. Luk.22.v.55. Ian.18.v.17. 


Rzym.14.v.10. 


Kap. 27 


zapoie / trzy kroć się mnie zaprzysz / a wyszed- 


szy precz / P gorzko płakał. 


KAPITUŁA 27 
€ 1. Wydan Piłatowi. 5. ludas się zada- 
wił. 24. Kristus się okazuie niewinnym 
/ a przedsię vbiczowan / y skazan na 
śmierć. 28. Vkrzyżowan z wielką zelży- 
wością. 60. Pogrzebion. 


1. A gdy było rano / weszli w radę wszyscy 
przednieyszy kapłani / y starszy ludu przeciw- 
ko lezusowi / aby go zamordowali. 

2. Y związawszy go / A odwiedli y podali 
go Poncyusowi Pilatowi staroście. 

3. Tedy vyzrawszy ludasz ktory go był wy- 
dał iż był osądzon /? żałuiąc wrocił trzydzieści 
srebrnikow przednieyszym kapłanom y star- 
szym. 

4. Mowiąc / Ę Zgrzeszyłem wydawszy kre- 
wi niewinną / Ale oni rzekli / Coż nam do 
tego: P ty vyzrysz. 

5. A porzuciwszy srebniki w kościele / od- 
szedł na stronę / y poszedszy zadawił się. 

6. A przednieyszy kapłani wźiąwszy ony 
srebrniki / mowili / * Nie godzi się ich kłaść 
do skarbu / abowiem iest zapłata krwie. 

7. Y wszedszy w radę / kupili za nie rolą 
zduna na pogrzeb gości. 

8. " Dla tego ona rola nazwana iest Rolą 
krwie aż do dnia dzisieyszego. 

9. Tedy się wypełniło to co iest powiedzia- 


no przez leremiasza Proroka / gdzie mowi / : 


PTo iest / był wzruszon prawdziwą poku- 
tą. 
: A Abowiem sami zwierzchnosci żadney nie 
mieli. 

B'Ta żałość była pozna y w wiodła go w ro- 
spacz y w zatracenie. 

CTrwoży sobą dla grzechu swego nie iżby 
tego żałował / owszem się gryźle y na Boga się 
gniewa. 

DIako obłudni ludzie czynią pochlebuiąc 
sami sobie y wkładaiąc winę na towarzysze 
swe. 

EObłudni ludzie w małych rzeczach zda- 
dzą się być barzo nabożnemi / ale nie w roz- 
laniu krwie niewinney. 


"Mar.15.v.1. Luk.22.v.66. Ian.18.v.14. 
TDźie.l.v.19. 
iZach.11.v.12 i 13. 
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Y wźięli trzydzieści srebrnikow za zapłatę osza- 
cowanego / ktory był oszacowan od synow 
Izraelskich. 

10. Y dali ie na rolą zdunową / iako mi po- 
stanowił Pan. 

II. A Iezusstał przed starostą / y pytał go 
starosta / mowiąc / Izaś ty iest on Krol Zydow- 
ski: A lezus rzekł iemu / Ty powiedasz. 

12. SY gdy nań skarżyli przednieyszy Ka- 
płani / y starszy / nic nie odpowiedział. 

13. Tedy mu rzekł Piłat / Nie słyszysz iako 
wiele przeciw tobie świadczą: 

14. Y nie odpowiedział iemu na żadne sło- 
wo / tak iż się barzo dziwował starosta. 

15.  Awświęto zwykł był starosta wypusz- 
czać pospolitemu ludowi iednego więźnia kto- 
regoby chcieli. 

16. Y mieli na ten czas więźnia znacznego 
/ ktorego zwano Barabasz. 

17. Agdy się byli zebrali / rzekł im Piłat / 
Ktorego chcecie abym wam wypuścił: Baraba- 
sza / czyli Iezusa ktory iest rzeczon Krystus: 

18. Bo wiedział iż go przez zazdrość byli 
wydali. 

19. Agdy on siedział na stolicy sądowey / 
posłała ku niemu żona iego / mowiąc / Nie 
miey żadney sprawy z onym sprawiedliwym 
/ abowiem wielem cierpiała dziś we śnie dla 
niego. 

20. * A przednieyszy Kapłani y starszy na 
to pospolstwo przywiedli / aby prosili o Bara- 
basza / a Krystusa aby stracili. 

21. Y odpowiedaiąc starosta / rzekł im / 
Ktorego chcecie abym wam wypuścił z tych 
dwu: A oni powiedzieli / Barabasza. 

22. Rzekł im Piłat / Coż tedy vczynię le- 
zusowi ktory iest rzeczon Kristus: Rzekli mu 
wszyscy / Niech będzie vkrzyżowan. 

23. Astarosta rzekł / Coż wżdy złego vczy- 
nił: A oni tym więcey wołali / mowiąc / Niech 
będzie vkrzyżowan. 

24. Y widząc Piłat iż to nic nie pomogło 
/ owszem więcey się zamieszanie mnożyło / 
wźiąwszy wodę / vmył ręce przed zebraniem 


ŚMar.15v.3. 

"Mar.15.v.6. Luk.23.v.17. 

TMar.15v.11. Luk.23:v.18. Ian.18.v.40. 
Dźiei.3.v.14. 
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ludzi / mowiąc / F Tam iest nie winien krwie 
tego sprawiedliwego / wy się w tym czuycie. 


25. A odpowiedaiąc wszytek lud / rzekł / 


Krewi iego niech będzie na nas y na syny nasze. 
26. Tedy im wypuścił Barabasza / a vbiczo- 


wawszy lezusa / podał go na vkrzyżowanie. 


27. Tedy żołnierze starościni wźiąwszy le- 
zusa do ratusza / zebrali do niego wszytkę rotę. 


28. A gdy go zewlekli / oblekli go w szatę 
szarłatową. 
29. Y vplotszy koronę z ciernia / włożyli 


G 


na głowę iego / y trzcinę w prawicę iego / a kła- 


niaiąc się przed nim / nagrawali go / mowiąc 
/ Bądź pozdrowion Krolu Żydowski. 

30. A gdy nań plwali / wźięli trzcinę y bili 
go w głowę iego. 

31. A gdy go nagrali / zwlekli go z oney 
szaty / y vbrali go w odzienie iego / y wiedli 
go na vkrzyżowanie. 


32. Awychodząc/ naleźli niektorego Cyre- 


neyczyka imieniem Symona / tego przymusili 


aby niosł krzyż iego. 


33. Y przyszedszy na mieysce rzeczone Gol- 


gota / ktore iest mieyscem trupich głow. 

34. Dali mu pić H ocet zmieszany z żołcią 
/ askosztowawszy / nie chciał pić. 

35. Potym vkrzyżowawszy go / rozdzielili 


szaty iego rzuciwszy los / aby się wypełniło 


to co iest rzeczono przez Proroka / * Rozdzie- 


lili sobie szaty moie / y na odzienie moie los 
miotali. 
36. A siedząc / strzegli go tam. 


37. Y włożyli nad głowę 1 winę iego opisa- 


ną: Tenci iest lezus on Krol Zydowski. 


38. Tedy bylivkrzyżowani z nim dwa zboy- 


ce / ieden na prawey a drugi na lewey ręce. 
39. A ci ktorzy przechodzili tamtędy / 


bluźnili go kiwaiąc głowami swemi. 


FOpowieda go być niewinnym pierwey 
niż go sądzi. 

CAby z niego szydzili / przeto iż się mienił 
być Krolem. 

H'Takowe picie pospolicie tym dawano / 
ktorych chciano aby rychley vmarli / a dane 
iest Panu naszemu gdy iuż był na krzyżu. 

TBył ten obyczay iż na krzyżu opisana była 
przyczyna śmierci tego ktorego na gardle ka- 
rano / ale tu widziemy iż Bog ręką Piłatową 
władał aby inaczey pisał niż on chciał. 


iPsalm.22.v.19. 


MATEUSZ. 


Kap. 27 


40. Y mowiąc / Tyś on ktory borzysz Ko- 
ścioł / a przez trzy dni zbuduiesz gi / Zacho- 
way sam siebie / iesliś Syn Boży / zstąp z krzy- 
ża. 

41. Także przednieyszy kapłani z doktormi 
/ y zstarszymi nagrawaiąc / mowili / 

42. Insze zachował / a sam siebie zachować 
nie może: Iesli iest Krol Izraelski niech teraz 
zstąpi z krzyża / a vwierzymy iemu. 

43. J$ Dufa w Bogu / niech go teraz wy- 
bawi / iesli się w nim kocha; boć powiedział: 
Jestem Synem Bożym. 

44. Toż też Ń y zboyce ktorzy byli z nim 
vkrzyżowani / wyrzucali mu na oczy. 

45. Aod" szostey godziny / stała się ciem- 
ność po A wszey ziemi / aż do dziewiątey go- 
dziny. 

46. A około dziewiątey godziny / zawołał 
Iezus wielkim głosem / rzekąc / Eli / Eli / la- 
ma sabachtani: to iest / Boże moy Boże moy 
czemuś mię opuścił: 

47. Tedy niektorzy z tych co tam stali / 
vsłyszawszy to / rzekli / N Eliasza ten woła. 

48. A natychmiast bieżawszy ieden z nich / 
y wźiąwszy gębkę / j napełnił ią octem / y wło- 
żywszy na trzcinę / podał mu aby pił. 

49. A drudzy mowili / Zaniechay / pa- 
trzaymy iesli prziydzie Eliasz aby go wybawił. 

50. Y gdy powtore lezus wołał wielkim 
głosem / wypuścił ducha. 

51. Aoto "9 zasłona kościelna przepadła 
się na dwoie / od wierzchu aż do dołu / y za- 
drżała ziemia / a skały się padały. 

52. Groby też otworzyły się / y wiele ciał 
świętych ktorzy byli posnęli / powstało. 


JCiężka to iest pokusa ktorą chcą go przy- 
wieść w roszpacz y odiąć mu dufanie ktore 
miał w Bogu. 

KWedle pospolitey mowy przyczyta dwie- 
ma zboycom co iednemu tylko należy. 

LTo iest / od południa aż do trzech godzin 
przed wieczorem. 

MTo iest / Zydowskiey y okoliczney. 

NAby szydzili z modlitwy iego iakoby 
prożna była. 

OTym się okazał koniec wszytkich Cery- 


moniy zakonnych. 


SPsal.22.v.9. 
"Psal.69.v.22. 
12.Kron.3.v.14. 


Kap. 28 


53. Y wyszedszy z grobow po zmartwych- 
wstaniu iego / weszły do P miasta świętego / 
y wielam się ich okazały. 

54. Asetniky ci ktory z nim byli strzegąc 
lezusa / vyzrawszy trzęsienie ziemie y to co 
się było stało / zlękli się barzo / mowiąc / £ 
Zaisteć ten był Synem Bożym. 

55. Y było tam wiele niewiast z daleka pa- 
trzących / ktore były szły za lezusem od Gali- 
leiey posługuiąc mu. 

56. Miedzy ktorymi była Marya Magdale- 
na / y Marya matka Iakoba y lozefa / y matka 
synow Zebedeuszowych. 

57. * A gdy był wieczor / przyszedł bogaty 
człowiek z Arymatiey / imieniem Iozef / ktory 
też był vczniem lezusowym. 

58. Ten szedł do Piłata / y prosił go o ciało 
Krystusowe / tedy Piłat kazał oddać ciało. 

59. A Iozef wźiąwszy ciało / vwinął ie 
w czyste prześcieradło. 

60. Y położył ie w nowym grobie swoim 
/ ktory był w skale wykował / y tamże przy- 
waliwszy ku drzwiam grobu kamień wielki / 
odszedł. 

61. A była tam Marya Magdalena / y druga 
Marya siedząc przeciwko grobowi. 

62. Nazaiutrz ktory iest dzień po dniu 
przygotowania / zebrali się przednieyszy Ka- 
płani y Faryzeuszowie do Piłata. 

63. Mowiąc / Panie / rospomnielismy iż 
on zwodziciel powiedział ieszcze będąc żyw / 
Po trzech dni powstanę. 

64. Roskaż tedy obwarować grob aż do 
dnia trzeciego / by snadź przyszedszy vcznio- 
wie iego nocą nie vkradli go / y nie powiedzieli 
ludowi iż powstał z martwych / y będzie osta- 
teczny błąd gorszy niż pierwszy. 

65. Powiedział im Piłat / Macie straż / idź- 
cie obwaruycie iako vmiecie. 

66. © A oni szedszy / obwarowali grob / 
zapieczętowawszy kamień y zstrażą. 


Pleruzalem. 

ATy słowa człowieka poganina dosyć waż- 
ne są ku potępieniu zakamałego serca ludu 
Zydowskiego. 

RWszytkie ich staranie obrociło się im ku 
więczszemu pohańbieniu / y ku potępieniu. 


*Mar.15.v.42. Luk.23.v.50. Ian.19.v.38. 
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KAPITUŁA 28 
€ i. Niewiasty przyszły do grobu. 
6. Anioł im oznaymuie zmartwych- 
wstanie Krystusowe. 9. Kristus się im 
okazuie. 12. Księża darmi przenaymu- 
ią stroże. 17. Kristus się okazuie Apo- 
stołom oznaymuiąc im moc swoię. 
20. Obiecuie być przy kościele swym 


na wieki. 


11 Aw ostatnią sobotę gdy świtało na- 
pirwszy dzień po sobocie / przyszła Marya 
Magdalena / y druga Marya / aby grob oglą- 
dały. 

2. Aoto się stało wielkie drżenie ziemie 
/ abowiem * Anioł Pański zstąpiwszy z nie- 
ba / przystąpił y odwalił kamień ode drzwi / 
y siedział na nim. 

3. Y było weyzrenie iego iako błyskawica / 
a odzienie iego białe iako śnieg. 

4. A od boiaźni iego stroże przestraszeni 
są / y stali się iakoby vmarli. 

5. Y odpowiedaiąc Anioł / rzekł niewia- 
stam / Nie boycie się wy / boćia wiem iż lezusa 
vkrzyżowanego szukacie. 

6. Nie maszci go tu / abowiem wstał z mar- 
twych iako powiedział / chodźcie oglądaycie 
mieisce gdzie leżał Pan. 

7. A prędko idąc / powiedzcie vczniom ie- 
go iż powstał z martwych / a oto idzie przed 
wami do Galileiey / tam go vzrycie / otomci 
wam powiedział. 

8. Tedy wyszedszy rychło z grobu B zboiaź- 
nią y z radością wielką / bieżały aby oznaymiły 
vczniom iego / A gdy szły aby to opowiedziały 
vczniom iego / 

9. Oto lezus zaszedł im drogę / mowiąc / 
Bądźcie pozdrowione / A ony przystąpiwszy 
vchwyciły się nog iego / y chwałę mu dały. 

10. Tedy im rzekł lezus / Nie boycie się / 
idźcie / oznaymicie braciey moiey aby szli do 
Galileiey / tamże mię vyzrą. 

11. A gdy ony szły / oto niektorzy z stra- 
żey przyszli do miasta / y oznaymili przedniey- 
szym kapłanom wszytki rzeczy ktore się stały. 

12. Tedy się zebrali z starszymi / y pora- 


AByło ich dwa iako Ian Swięty świadczy. 

BAbowiem się były zatrwożyły weyzre- 
niem Anioła onego / a nie mogły ieszcze 
przyść ku sobie. 


"Mar.16.v.2. Ian.20.v.1. 
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dziwszy się / wiele pieniędzy dali żołnierzom. 

13. Mowiąc / Powiedaycie iż vczniowie ie- 
go nocą przyszedszy / vkradli go nam gdysmy 
spali. 

14. Aiesliby to starosty doszło / my go na 
to namowiemy /a beśpiecznymi was vczynie- 
my. 

15. A oni wźiąwszy pieniądze / vczynili ia- 
ko ie nauczono / © y rozniosła się ta powieść 
miedzy Zydy aż do dnia tego. 

16. ledennaście też vczniow szli do Galile- 
iey / na gorę gdzie im postanowił lezus. 

17. Yvyzrawszy go / dali mu chwałę / a nie- 
ktorzy wątpili. 

18. A przystąpiwszy lezus / mowił im rze- 
kąc / ! Dana mi iest wszytka zwierzchność na 


MATEUSZ. 


Kap. 28 


niebie y na ziemi. 

19. Idąc tedy vczcie wszytki narody / * 
krzcząc ie w imię Oyca y Syna y Ducha święte- 
go. 

20. Vcząc ie chować wszytkich rzeczy e 
com wam przykazał / A oto ia E jestem z wami 
po wszytki dni aż do skończenia świata. 


Ciężkie to karanie Boże / ktorem Zydo- 
wie tym więcey byli zaslepieni. 

DNiechce tedy aby ludzie vstaw nowych 
wymyslili. 

EMocą moią / y sprawą Ducha Ś. 

iTan.17.v.2. Zyd.2.v.8. 

*Mar.l6.v.15. 


KSIĘGA 2. 


Swięta Ewanielia lezusa Krystusa / 
napisana przez Marka Swiętego 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Vrząd / nauka y żywot Ianow. 9. le- 
zus okrzczon. 13. Y kuszon. 14. Ka- 
że. 16. Wzywa rybitwow. 23. Vzdra- 
wia opętanego. 29. Swiekrę Symono- 
wę. 40. Trędowatego y wiele inych nie- 
mocnych. 


1. Początek Ewanieliey lezusa Krystusa Sy- 


na Bożego. 
2. Iako napisano iest w prorocech / " Oto 


ia posyłam posła mego przed oblicznością two- 


ią / ktory zgotuie drogę twą przed tobą. 


3. ! Głos wołaiącego na puszczy ten iest / 


Gotuycie drogę Pańską / czyńcie proste ściesz- 


ki iego. 


4. * Y był lan na puszczy krzcząc / a opo- 
wiedał krzest vznania ku odpuszczeniu grze- 


chow. 

5. Wyszła tedy wszytka ziemia ludska ku 
niemu y Ierozolimczycy /a wszyscy od niego 
krzczeni byli w rzece lordanie / wyznawaiąc 
grzechy swoie. 

6. A Ian obłoczył się w sierść wielbłądzą 
/ y pasem skorzanym około biodr swych / * 


a iadał szarańczę y miod leśny. 


7. / Y kazał mowiąc / Idzieć za mną ten kto- 


ry możnieyszy iest niźli ia / ktoremum ia nie 
godzien nakłoniwszy się rozwiązać rzemyka 
trzewikow iego. 

8. " Aczciem ia was krzcił wodą / aleć on 
będzie was krzcił Duchem Swiętym. 

9. * Ystało się na on czasiż lezus przyszedł 
od Nazaret miasta Galileyskiego / a okrzczon 
iest od Iana w Iordanie. 


"Malach.3.v.1. 

TEza.40.v.3. Ian.1.v.23. 

*Mat.3.v.1. 

$3.Mo.11.v.22. 

"Mat.3.v.11. Luk.3.v.16. Ian.l.v.27. 
iDźiey.1.v.5. y 2.v.4. 

*Mat.3.v.14. Luk.3.v.22. Ian.l.v.33. 


10. Ktory iako skoro wyszedł z wody / vy- 
zrał iż się * rostępowało niebo / a Ducha iako 
gołębicę nań zstępuiącego. 

11. Y'stał się głos z nieba / mowiąc / Tyś 
iest on namilszy Syn moy / na ktorym ia prze- 
stawam. 

12. $ A natychmiast Duch wyrzucił gi na 
puszczą. 

13. Y był tam na puszczy przez czterdzie- 
ści dni / 3 będąc kuszon od szatana / y był 
z źwierzęty / a Aniołowie służyli iemu. 

14. * Potym gdy lan był wydan / przyszedł 
lezus do Galileiey / opowiedaiąc Ewanielią 
Krolestwa Bożego. 

15. A mowiąc / Wypełnił się czas / y przy- 
bliża się Krolestwo Boże: Vznaycież się a wierz- 
cie Ewanieliey. 

16. " Przechadzaiąc się tedy nad Morzem 
Galileyskim / vyzrał Symona y Andrzeia bra- 
ta iego / iż zarzucali sieci do morza / bo byli 
rybitwi. 

17. Ku ktorym rzekł lezus / Podźcie za 
mną / a ia vczynię iż będziecie 5 rybitwi ludz- 
kimi. 

18. Oni tedy natychmiast opuściwszy sieci 
swe / szli za nim. 

19. Z tamtąd odszedszy maluczko / vyzrał 
Iakuba syna Zebedeuszowego / y Ilana brata 
iego / ktorzy oprawowali sieci swe w łodzi. 

20. Y wnetich zawołał / a oni zostawiwszy 
oyca swego w łodzi z naiemniki / poszli za nim. 

21. * Potym weszli do Kapernaum / a wnet 


ADrudzy czytalą nieba otworzone. 

BChciał być kuszon aby też był pomocen 
tym ktorzy są w pokusach / o czym pisze Pa- 
weł Swięty do Zyd.2. 


CAbyście ie wyrwali z zatracenia. 


ŚMat.4.v.1. Luk.4.v.2. 

"Mat.4.v.12. Luk.4wv.14. Ian.4.v.43. 
TMat.4.v.18. Luk.5.v.2. 
*Mat.4.v.23. Luk.4.v.31. 
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w Sabat wszedszy do bożnice / vczył. 


22. $*Y zdumiewali się na naukę iego / abo- 


wiem ie vczył iako maiąc zwierzchność / Danie 
tak iako Nauczycielowie. 


23. A był w bożnicy ich człowiek / w kto- 


rym był duch nieczysty / tenże zawołał. 


24. Mowiąc / Ach coż tobie do nas lezu- 


sie Nazareński: przyszedłeś abyś nas wytracił: 
znam cię ktoś iest / to iest / on Swięty Boży. 

25. YFsfukał go lezus mowiąc / Milczże / 
a wynidź od niego. 


26. Tedy rozdarszy go duch nieczysty / wo- 


łał głosem wielkim / a wyszedł od niego. 

27. Yvlękli się wszyscy / tak iż miedzy sobą 
pytali / mowiąc / Y coż to iest: a co to za nowa 
iest nauka: Iż mocą / też y duchom nieczystym 
roskazuie / a są posłuszni iemu: 

28. A tak o nim przyszła sława po oney 
wszytkiej krainie podległey Galileiej. 

29. " Y natychmiast wyszedszy z bożnice / 


przyszli do domu Symonowego y Andrzeio- 


wego / z lakubem y z Ianem. 

30. A świekra Symonowa leżała w febrze / 
o ktorey mu wnet powiedziano. 

31. Tedy przyszedszy / wzwiodł ią viąwszy 
za rękę / a natychmiast ią febra opuściła / a ona 
służyła im. 

32. A iuż w wieczor gdy słońce zachodzi- 
ło / przywodzili do niego wszytki niemocne 
y opętane. 

33. A wszytko miasto zbieżało się ku 
drzwiam. 

34. Y vzdrawiał wiele tych ktorzy rozlicz- 


nymi niemocami złożeni byli / a wyrzucił wie- 


le dyabłow / nie dopuszczaiąc mowić dyabłom 
F żeby go znać mieli. 
35. Gdy potym wstał barzo rano / dobrze 


D Abowiem ich nauka była martwa niema- 
iąc obczerstwienia Ducha Swiętego. 

EZadnym obyczaiem Krystus Pan cierpieć 
nie chce / aby ociec kłamstwa miał dawać 
świadectwo o prawdzie. 

FNiektorzy przydawaią / być Mesyaszem 
/ przyczyna tego iest / iż ten vrząd diabłu nie- 
należy aby miał opowiedać Ewanielią / dla 
czego też y Paweł Swięty niewdzięcznie przy- 
muie ducha wieszczego. 


$Mat.7.v.28. Luk.4.v.32. 
"Luk.4.v.33. 
TMat.8.v.14. Luk.4.v.38. 


MAREK. 


Kap. 2 


przed świtaniem wyszedł precz / a szedł na 
pustynią y tam się modlił. 

36. A za nim szli / Symony ci ktorzy przy 
nim byli. 

37. Ktorzy gdy go znaleźli / rzekli kniemu 
/ Wszyscy cię szukaią. 

38. Tedy im on rzekł / Idźmy do bliższych 
miasteczek / abych też y tam kazał / abowiem- 
ciem dla tego wyszedł. 

39. Y kazał w bożnicach ich po wszytkiey 
Galileiey / wyrzucaiąc dyabelstwa. 

40. * Zatym przyszedł trędowaty prosząc 
go / avpadaiąc v kolan iego / y mowiąc knie- 
mu / lesliż chcesz możesz mię oczyścić. 

41. Atak lezus ruszony miłosierdziem / 
ściągnąwszy rękę dotknął się go mowiąc ku 
niemu / Chcę / bądźże oczyścion. 

42. A gdy to on rzekł / natychmiast trąd 
zginął z niego / y był oczyścion. 

43. Y zagroźiwszy mu lezus / natychmiast 
go odprawił. 

44. A rzekł kniemu / Strzeżże abyś niko- 
mu nic nie powiedał / ale idź a vkaż się sam 
Kapłanowi / ofiarowawszy za oczyścienie twe 
to co roskazał Moiżesz ku świadectwu im. 

45. Ale on odszedszy / począł wiele opo- 
wiedać a tę rzecz rozsławiać / tak iż iuż lezus 
nie mogł iawnie wnidź do miasta / ale był na 
stronie na mieyscach pustych / gdzie się ze- 
wsząd schadzali do niego. 


KAPITUŁA 2 
4 1. Iezus vzdrawia powietrzem ruszo- 
nego. 14. Wzywa Mateusza y grzeszni- 
kow. 17. Wymawia swe z postu. 23. Y 
z Szabatu. 


1. * Potym po kilku dni przyszedł zasię do 
Kapernaum / y dowiedziano się że był doma. 

2. A wnetsię ich wiele zebrało / tak iż się 
zmieścić nie mogli na onych mieyscach przede 
drzwiami / y vczynił rzecz do nich. 

3. Tedy przyszli kniemu niektorzy niosąc 
powietrzem ruszonego / ktorego niesli czte- 
rzey. 

4. A gdy się kniemu przycisnąć nie mogli 
dla zgromadzenia / oddarli dach tam gdzie był 
/ aoddarszy / na powroźiech spuścili łożko / 
na ktorym on powietrzem ruszony leżał. 


FMat.8.v.2. Luk.5.v.12. 
"Mat.9.v.1. Luk.5.v.18. 


Kap. 3 


5. Tedy lezus obaczywszy wiarę ich / rzekł 
powietrzem ruszonemu / Synu odpuszczone 
są tobie grzechy twoie. 

6. Byli też tam niektorzy z Nauczycielow 
siedząc y rozmyslaiąc w sercoch swych / 

7. Y coż: a także ten mowi bluźnierstwa: * 
Y ktoż grzechy odpuścić może iedno sam Bog: 

8. A poznawszy wnet lezus Duchem 
swym iż tak v siebie myslili / rzekł do nich 
/ Y czemuż to rozmyslacie w sercach waszych: 

9. AYcoż łacwiey rzec temu powietrzem 
ruszonemu: Odpuszczone są tobie grzechy / 
Abo rzec / Wstań a weźmi łożko twe y chodź. 

10. Atakżebyście widzieli / iż Syn człowie- 
czy ma tę zwierzchność odpuszczać grzechy na 
ziemi / (rzekł do ruszonego powietrzem). 

11. Tobie mowię wstań / a weźmi łożko 
twe y poydzi do domu twego. 

12. Tedy on natychmiast wstał / a wźiąw- 
szy łożko wyszedł przed wszytkimi / tak iż się 
wszyscy zdumieli / a chwalili Boga mowiąc / 
Nigdychmy nic takowego nie widali. 

13. * Wyszedł zasię potym do morza / 
a wszytek lud przychodził ku niemu / y na- 
uczał ie. 

14. A gdy szedł daley / Vyzrał B Lewi Syna 
Alfeuszowego siedzącego na cle / ku ktoremu 
rzekł / Idź za mną / a on wstawszy szedł za 
nim. 

15. Y przydało się gdy siedział w domu ie- 
go / gdzie też siedziało wiele celnikow y grzesz- 
nych społu z lezusem / y ze zwolenniki iego / 
bo ich wiele było ktorzy za nim szli. 

16. A gdy vyzreli nauczycielowie y Faryze- 
uszowie iż iadł z celniki y grzeszniki rzekli do 
zwolennikow iego / Coż to iest iż z celniki y z 
grzeszniki ie y piie: 

17. To gdy vsłyszał lezus / rzekł do nich / 
Ci ktorzy są zdrowi nie potrzebuią lekarza / 
ale ci ktorzy się źle maią. * Nie przyszedłciem 
abych wzywał sprawiedliwych / ale grzesznych 
ku vznaniu. 

18. A zwolennicy lanowiy Faryzeyscy po- 


AOd mocy ktorą ma na ciała / vkazuie moc 
ktorą ma daleko więczszą nad duszami. 
B'Tenci był Mateusz. 


ob.14.v.4. Eza.43.v.15. 
*Mat.9.v.9. Luk.5.v.27. 
*1.Tym.L.v.15. 
"Mat.9.v.14. Luk.5.v.33. 
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ścili / a przyszedszy mowili do niego / Prze- 
czże zwolennicy lanowiy Faryzeyscy paszczaią: 
a twoi zwolennicy nie poszczą: 

19. Tedy do nich rzekł lezus / Zali mogą 
synowie oblubieńcowi na ten czas poscić poki 
przi nich iest oblubieniec: pokić z sobą oblu- 
bieńca maią / nie mogąć pościć. 

20. Aleć przyidą czasy gdy od nich odeymą 
oblubieńca / a tedyć będą pościć w ty czasy. 

21. Ażadenci nie przyszywa sukna nowego 
nie folowanego do starey szaty / bo inak ona 
sztuka nowa drze stare / y bywa gorszy rospor. 

22. Y żadenci nie leie wina nowego w stare 
naczynia / bo inak wino nowe rozsadza na- 
czynie / y rozlewa się wino / a naczynia giną / 
Aleć wino nowe ma być wlewane do naczynia 
nowego. 

23. " Stało się potym iż w dzień Sabatny 
szedł przez siane pola / a zwolennicy iego idąc 
drogą poczęli wyrywać kłosy. 

24. Tedy rzekli kniemu Faryzeuszowie / 
Przecz oto w Sabat czynią to co nie słuszy: 

25. Aonim powiedział /* Zaście nigdy nie 
czytali co vczynił Dawid / gdy potrzebował 
y gdy był łaczen sam y ci ktorzy z nim byli: 

26. To iest / lako wszedszy do Domu Bo- 
żego za Abiatara Kapłana nawyzszego / iadł 
chleby pokładne / ktorych się nie godziło ieść 
/ŃŚ iedno Kapłanom / a dawał y tym co z nim 
byli. 

27. Ktemu im powiedział / © Szabat ci 
vczynion iest dla człowieka / a nie człowiek 
dla Szabatu. 

28. Atakżeć Syn człowieczy iest też Panem 
Szabatu. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Iezus vzdrawia rękę vschłą. 7. Od- 
szedszy od swych nieprzyiacioł / mo- 
cy swey vżycza niemocnym. 13. We- 
zwanie / imiona / y moc Apostołow. 
20. Krystus będąc w vstawicznych pra- 
cach / przyszedł v swych w to mniema- 
nie iakoby od rozumu odeydź miał / 
a od vczonych mian był za opętanego. 
28. Karze ie z bluźnierstwa / opowieda- 


ĆTo iest ku iego pożytkowi / a przetoż nie 
ma być obracan ku szkodzie. 


TMat.12.v.1. Luk.6.v.1. 
*1.Sam.21.v.6. 
$2.Mo.29.v.32. W 3.Mo.8.v.31. y 24.v.9. 
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iąc im za to pomsty. 34. Okazuie ktorzy 
są własni rodzicy iego. 


1. Y wszedł powtore do bożnice / gdzie 
tam był człowiek co miał rękę vschłą. 

2. Tedy go pilnowali iesliby go w Szabat 
vzdrowił / aby go obwinowali. 

3. Rzekł tedy człowiekowi maiącemu rękę 
vschłą / Stań w pośrzodku. 

4. Y rzekł do nich / Godzili się w Sabat 
dobrze czynić abo źle: człowieka zachować abo 
zamordować: A oni zamilknęli. 

5. AA poyzrawszy po nich z gniewem / roz- 
żalił się / że serce ich było zatwardzone: Y rzekł 


człowiekowi / Wyciągni rękę twą / a on ią wy- 


ciągnął / Y vzdrowiona iest ręka iego tak iako 
y druga. 

6. Tedy wyszedszy $ Faryzeuszowie / zeszli 
się natychmiast w radę z Herodyany przeciw- 
ko iemu aby go stracili. 

7. Ale Tezus z swymi zwolenniki vszedł do 
morza / a wielki poczet ludzi z Galileiey y z 
ludy za nim szedł. 


8. Także z Ieruzalem y z Idumeiey y z kra- 
iny za Iordanem / także y tych wielkie mno- 


stwo ktorzy mieszkali około Tyru y Sydonu / 
zeszli się kniemu słysząc o tym co czynił / 

9. A przetoż mowił swym zwolennikom 
aby zawżdy miał łodź po gotowiu dla zebrania 
ludzi / żeby go nie ścisnęli. 

10. Abowiem ich był wiele vzdrowił / tak 
iż się kniemu zbiegali aby się go dotykali ile 


ich iedno mieli iakie © razy. 


APan się tu nie gniewa obyczai? ludzi 
/ w ktorych nic inego nieiest gniew iedno 
vprzeyme pragnienie pomsty za krziwdę / 
y dla tego zawżdy iest złączony ze złoscią / Ale 
się tak Pan gniewał na ich złość y niepoboż- 
ność iż się zarazem rozżalił swych przeciwni- 
kow / y nie opuscił nic tego czym by ie zasię 
mogł przywieść ku ich powinności. 

BAcz oni sobie były głownemi nieprzyia- 
cioły / wszakoż się nicna to nie oglądaiąc spo- 
łeczne rady znoszą na zatracenie Krystusowe 
/ tak iako to y dziś ludzie sprzeciwni prawdzi- 
wey nauce Kristusowey czynią. 

CTo iest / niemocy ktoremi nas Pan iako 
biczem swym karać raczy / tak iako o tym Pa- 
weł Swięty powieda do Zydow.12.v.6. 


"Mat.12.v.9. Luk.6.v.6. 


MAREK. 


Kap. 3 


Il. A gdy go duchowie nieczyści zayzreli / 
vpadli mu v nog / y wołali mowiąc / Tyś iest 
Syn Boży. 

12. Ale on na nie barzo fukał aby go nie 
oznaymowali. 

13. " Tedy wszedł na gorę / y wezwał do 
siebie ty ktore sam chciał / a przyszli kniemu. 

14. Y postanowił dwanaście aby byli przy 
nim / a iżby ie posłał aby kazali. 

15. Maiąc też y moc vzdrawiać niemocy / 
y wyganiać dyabelstwa. 

16. Naprzod Symona / ktoremu imię dał 
/ Piotr. 

17. Y Iakuba Syna Zebedeuszowego / y la- 
na brata Iakubowego / y nazwał ie Boanerges 
/ co się wykłada / synowie gromu. 

18. Przytym Andrzeia / Filipa / y Bartło- 
mieia / Mateusza / Tomasza / y lakuba syna 
Alfeuszowego / Tadeusza / y Symona Chana- 
neyczyka. 

19. Też y ludasza Iskaryotę ktory go zdra- 
dził / a przyszli do domu. 

20. Zeszła się potym wielkość ludzi / tak 
iż oni nie mogli y chleba ieść. 

21. A gdy to vsłyszeli iego powinowaci / 
D przyszli aby go poimali / bo mowili żeby 
odszedł od rozumu. 

22. Tedy nauczycielowie ktorzy przyszli 
z leruzalem / mowili iż * Belzebub był przy 
nim / aiż przez książę dyabelskie / dyabelstwa 
wyganiał. 

23. Y wezwawszy ich / mowił ku nim 
w przypowieściach / Y iakoż może szatan sza- 
tana wyganiać: 

24. Gdyż y krolestwo ktoreby przeciw so- 
bie było rozdwoione / nie może się ostać kro- 
lestwo ono. 

25. Także y dom iesliby przeciw sobie był 
rozdwoion / nie może się ostać takowy dom. 

26. Takżeć też y szatan iesliby sam przeciw 
sobie się oborzył / a byłby rozdwoion / nie 
możeć się ostać / a iuż iest koniec iego. 

27. Niemożeć żaden sprzętu iakiego moca- 


D'To iest / aby go do klozy zamknęli a ni- 
gdzie miedzy ludzie nie wypuszczały iako sza- 
lonego / a iżby za tą przyczyną nie stało się ia- 
kie zamieszanie / bo byli niektorzy co Krystu- 
sa Krolem vczynić chcieli. 


TMat.10.v.1. Luk.9.v.1. 
12.Krol.l.v.2. 


Kap. 4 


rza wszedszy w dom iego roschwycić / iesliby 
pierwey mocarza onego nie związał / a tedyć 
dom iego wybierze. 

28. $ Powiedamci wam zaprawdę / że 
wszytki grzechy będą odpuszczone synom 
ludzkim / y bluźnierstwa ktorymikolwiekby 
bluźnili. 

29. Ale ktobykolwiek bluźnił przeciw Du- 
chowi Świętemu / nie ma odpuszczenia na 
wieki / owszem iest winien potępienia wiecz- 
nego. 

30. Abowiem mowili że ma ducha nieczy- 
stego. 

31. Tedy zatym przyszli matka y bracia 
iego / a stoiąc na dworze / posłali kniemu wzy- 
waiąc go. 

32. A wielkość ludzi siedziała około niego 
/ yopowiedziano mu / Oto matka twa y bracia 
twoi szukaią cię na dworze. 

33. Tedy im odpowiedział mowiąc / Ktoż 
iest matka moia y bracia moi: 

34. A poyzrawszy wszędy w około / y na 
zwolenniki ktorzy siedzieli około niego / rzekł 
/* Otoć matka moia y bracia moi. 

35. Abowiem ten kto będzie czynił wo- 
lą Bożą / tenci iest brat moy / siostra moia 
/ y matka moia. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Iezus naucza przy morzu. 3. Przez 
podobieństwo nasienia. 30. Y ziarna 
gorczycznego vkazuie stan kościelny. 
39. Vśmierza wiatry y Morze. 


| GR Ś1 począł zasię vczyć przy morzu / a ze- 
szło się ku niemu wiele ludzi tak iż on wszed- 
szy do łodki siedział na morzu / a wszytka ona 
wielkość była nad morzem na ziemi. 

2. Tedy ie nauczał wiela rzeczy w przypo- 
wiesciach a mowił do nich nauczaiąc ie. 

3. Słuchaycie / oto niektory co siał wyszedł 
ku sianiu. 

4. Y stało się gdy siał / iedno padło podle 
drogi / a ptacy powietrzni przyleciawszy wyie- 
dli ie. 

5. Drugie zasię vpadło na opokę / gdzie 


EPrzekłada tu na tym mieyscu krewność 
duchowną nad cielesną. 


ŚMat.12:v.31. Luk.12.v.10. 1.lan.5.v.19. 
"Mat.12.v.46. Luk.8.v.20. 
"Mat.13.v.1. Luk.8.v.4. 
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niemaiąc wiele ziemie natychmiast wzeszło / 
przeto iż niemiało głębiey w źiemi. 

6. Agdy słońce wzeszło zgorzało / a przeto 
iż korzenia niemiało / vschło. 

7. Drugie zasię vpadło w ciernie / a gdy 
wzeszły ciernia / zagłuszyły ie / y nie dało owo- 
cu. 

8. Drugie też vpadło na ziemię dobrą / 
y podało owoc vrodzayny / y vrosły / aiedno 
przyniosło trzydzieści / drugie sześćdziesiąt / 
trzecie zasię sto. 

9. Tedy rzekł do nich / Kto ma vszy ku 
słuchaniu / niech słucha. 

10. A gdy sam był osobno / pytali go ci 
co przy nim byli ze dwiemanaście / około tey 
przypowieści. 

11. Aonim powiedział /* Wamci dano po- 
znać tajemnicę Krolestwa Bożego / B Aletym 
ktorzy na stronie są / wszytko bywa w przypo- 
wieściach. 

12. * Aby widząc widzieli a nie obaczyli / 
a słysząc słyszeli a nie zrozumieli / by się kie- 
dy nie nawrocili / a byłyby im odpuszczone 
grzechy. 

13. Y rzekł do nich / Nie wiecież przypo- 
wieści tey: Y iakoż możecie poznać wszytki 
przypowieści: 

14. Rozsiewca on słowa sieie. 

15. Cić zasię są ktorzy podle drogi nasienie 
prziymuią / ktorym rozsiewaią słowo / a gdy 
słyszą / natychmiast przychodzi szatan / a wy- 
biera słowo wsiane w sercach ich. 

16. Takżeć y ci są ktorzy na opoce słowo 
prziymuią / ktorzy vsłyszawszy słowo / natych- 
miast ie z radością prziymuią. 

17. Ale nie maią korzenia w sobie / ow- 
szem są docześnymi / a potym gdy prziydzie 
vciśnienie / abo przesladowanie dla słowa / 
natychmiast się obrażaią. 

18. A zasię ci są ktorzy miedzy ciernie sło- 
wo prziymuią / a powiedam że ci są ktorzy 
słowa słuchaią. 

19. Ale starania świata tego / * y zdradli- 
we bogactwa y chciwości ktore są w inych rze- 


ATo iest wam ktore sprawuie Duch Boży. 
B'To iest / ktorzy nie są z iednoty wiernych 
/ mocy słow tych nie zrozumieią. 


TEza.6.v.9. Luk.8.v.10. 
Ian.12.v.40. 


*1:Tym.6.v.17. 


Mat.13.v.14. 
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czach wszedszy zagłuszaią słowo / tak iż bywa 
bez pożytku. 

20. Acić zasię są ktorzy w dobrą ziemię 
nasienie prziymuią / ktorzy słuchaią słowo / 
y przyimuią / y przynoszą owoc / tak iż iedno 
ziarno przynosi trzydzieści / drugie sześćdzie- 
siąt / trzecie sto. 

21. Nadto im rzekł /$ © Izali świecę zaświe- 
caią aby ią kładziono pod korzec abo pod łoże: 
Zaż nie dla tego aby była w lichtarz postawio- 
na: 

22.  P Abowiemci nic nie iest tak taiem- 
nego coby się obiawić nie miało / ani iest to 
coby skryto było / gdyż potrzeba aby się na 
iaśnią okazało. 

23. Tesliż kto vszy ma ku słuchaniu / niech 
słucha. 

24. Zatym rzekł do nich / Obaczcież czego 
słuchacie / " laką miarą mierzycie / drudzy 
wam też odmierzą / a będzie wam przydano 
ktorzy słuchacie. 

25. * Abowiem ten kto ma / będzie mu 
dano / a kto nie ma / teży to co ma / odeymą 
od niego. 

26. Y mowił / Takoweć iest Krolestwo Nie- 
bieskie / iż iesli człowiek wrzuci nasienie w źie- 
mię / 

27. F Azasnie / y wstanie w nocy y we dnie 
/ a nasienie wzeydzie / y vroście tak iako on 
nie wzwie. 

28. Boć ziemia dobrowolnie owoc poda- 
wa / naprzod trawkę / potym kłos / a potym 
pełen kłos zboża. 

29. A gdy się vkaże owoc / wnet zapuści 
sierp / bo żniwo przyszło. 

30. * Nad to powiedał / Ku ktoreyże rze- 


CNapomina ie aby dobrym przykładem 
wszytkim świecili iakoby byli wystawionemi 
wszem przed oczy. 

DOdwodzi nas od swowoleństwa ku czy- 
nieniu zle chociaż to iako kolwiek może być 
zakryto. 

ETo iest / beśpieczen będzie tak w nocy ia- 
ko y we dnie / tak iako też rownie słowa są 
w Psal.3.v.6. 


$Mat.5.v.15. Luk.8.v.16. y 1lv.33. 
'Mat.10.v.26. Luk.8.v.17. y 12.v.2. 
TMat.7.v.2. Luk.6.v.38. 
*Mat.13.v.12. Luk.8.v.18. 
ŚMat.13.v.31. Luk.13.v.19. 
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czy przypodobiemy Krolestwo Boże: abo ku 
czemu ie przyrownamy: 

31. Takoweć iest iako ziarno gorczyczne / 
ktore gdy wsieią w źiemię / namnieysze iest ze 
wszytkiego nasienia ktore iest na ziemi. 

32. Ale gdy będzie wsiane / wschodzi / 
y bywa więczsze nad ine iarzyny / a podawa 
z siebie gałęźie wielkie / tak iż pod cieniem 
iego mogą mieć gniazda ptacy powietrzni. 

33.  Y mowił do nich słowa swe w tako- 
wych przypowieściach iako słuchać mogli. 

34. A oprocz przypowieści nie mowił do 
nich / wszakże zwolennikom swoim osobno 
wszytko wykładał. 

35. | Potym dnia onego mowił do nich gdy 
było k wieczoru / Przeprawmy się do dalszego 
brzegu. 

36. Tedy opuściwszy zebranie ludzi / przy- 
ięli go tak iako był w łodzi / aine łodzi też były 
z nim. 

37. Zatym powstał wicher wielki / a na- 
wałności obiiały się o łodź / tak iż iuż była 
pełna. 

38. A on był na zadzie łodzi spiąc na wez- 
głowiu / tedy go obudzili mowiąc mu / Mi- 
strzu / nie masz tego na pieczy iż giniemy: 

39. A tak się ocuciwszy / sfukał wiatr / 
a rzekł morzu / Milcz a vśmierz się / y vciszył 
się wiatr / a stało się barzo cicho. 

40. Rzekł zatym do nich / Czemużeście 
tak boiaźliwemi: Y iakoż wiary nie macie: 

41. Vlękli się tedy wielkim strachem / mo- 
wiąc ieden ku drugiemu / Y coż to zacz iest: że 
też wiatry y morze są posłuszni iemu. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Iezus dyabły od człowieka wyrzu- 
ciwszy / w wieprze im wnidź roskazał. 
25. Niewiastę vzdrawia od vstawiczne- 
go płynienia krwie. 41. Wskrzesił vmar- 
łą dziewkę Iairy Książęcia bożnice. 


1. * Stamtąd przyszli do dalszego brzegu 
morskiego / do ziemie Gadareńczykow. 

2. A wyszedszy z łodzi / natychmiast mu 
zabieżał z grobow człowiek w ktorym był 
duch nieczysty. 

3. Ktory miał mieszkanie w grobiech / 
a nie mogł go nikt y łańcuchem związać. 


"Mat.13.v.34. 
TMat.8.v.23. Luk.8.v.22. 
"Mat.8.v.28. Luk.8.v.26. 


Kap. 5 


4. Przeto iż on często był wiązan łańcuchy 


y pętami / ale się na nim łańcuchy rwały / a pę- 


ta targały / y nie mogł go żaden okrocić. 


5. A zawżdy we dnie y w nocy wołał w go- 
rach y w grobiech / a tłukł się sam kamieńmi. 


6. Y vyzrawszy lezusa z daleka przybieżał / 
kłaniaiąc się przed nim. 
7. A wołaiąc głosem wielkim / mowił / 


Coż mi do ciebie Iezusie Synu Boga Nawyz- 


szego: ik poprzysięgam cię przez Boga abyś mię 
nie męczył. 

8. (Abowiem mu mowił / Wynidź duchu 
nieczysty z człowieka tego). 

9. Tedy go pytał / Iako cię zową: A on mu 
odpowiedział mowiąc / Zową mię hufem / 
abowiem nas iest wiele. 

10. Y prosił go barzo aby ich nie wyganiał 
z oney ziemie. 

11. Było też tam po gorach wielkie stado 
wieprzow co się pasli. 

12. A wszyscy dyabli prosili go mowiąc / 


Puść nas w wieprze abychmy w nie wstąpili. 


13. Y natychmiast im dopuścił lezus / a wy- 
szedszy duchowie nieczyści / wstąpili w wie- 


prze / y wpadło ono stado z gory do morza 
/ a było ich około dwu tysiącu / y potonęli 
w Morzu. 

14. Oni też co paśli wieprze zuciekali / 
y oznaymili to w mieściech y po wsiach: Tedy 
oni wyszli aby oglądali to co się stało. 

15. A przyszedszy do lezusa / patrzyli na 


onego ktory był opętany / iż siedział obleczo- 


ny / będąc przy dobrym rozumie / a w ktorym 
był on huf. 


16. Citedy ktorzy to widzieli / opowiedzie- 


li im iako się to przydało onemu opętanemu / 
y o wieprzach. 

17. 3 Ktorzy go wnet prosić poczęli aby 
wyszedł z granic ich. 

18. A gdy wszedł w łodź / prosił go on co 
był opętanym aby został przy nim. 

19. Ale mu lezus nie dopuścił / owszem 
mu rzekł / * Idź do domu twoiego do swych 
/ a oznaymi im iako wielkie rzeczy z tobą Pan 


ANa złe vżywa imienia Bożego ku vtwier- 
dzeniu okrucieństwa swego. 

BObawianie trapienia y niedostatku 
w tych docześnych rzeczach przekaża lu- 
dziam aby Krystusa nie przyimowali. 

CDawa naukę iż nie mamy zamilczać / ale 
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vczynił / a iako się nad tobą zlitował. 

20. Tedy odszedł / y począł opowiedać w 
P Dekapolim iako wielkie rzeczy z nim vczynił 
lezus / a było to v wszytkich w podziw. 

21. A gdy się zasię lezus przeprawił w ło- 
dzi ku dalszemu brzegu / zebrała się do niego 
wielkość ludzi / a on był nad morzem. 

22. A oto przyszło Książę bożnice imie- 
niem Iair / a vyzrawszy go / padł v nog iego. 

23. Y prosił go wielce mowiąc / Iż dzie- 
weczka moia iuż przywiedziona ku skonaniu 
/ proszę abyś przyszedł a włożył na nię ręce / 
żeby była zachowana y żywa została. 

24. Tedy szedł z nim / a przy nim wielkość 
ludzi / tak iż go vcisnęli. 

25. A niewiasta niektora co cierpiała pły- 
nienie krwie od dwunaście lat. 

26. Y wiele vcierpiała od wiela lekarzow / 
a wszytko swe na to nałożyła / a wżdy iey to 
nic nie pomogło / owszem się iey tym więcey 
pogarszało. 

27. Ta gdy vsłyszała o lezusie / przyszła 
z tyłu miedzy zebraniem ludzi / y tknęła się 
szaty iego. 

28. Bo tak sobie mowiła / lesliż się tylko 
tknę szat iego / będę zachowana. 

29. Y natychmiast wyschło źrzodło krwie 
iey / a poczuła na ciele iż iest vzdrowiona od * 
tego trapienia. 

30. A poznawszy wnet lezus moc ktora od 
niego wyszła / obrociwszy się miedzy zebra- 
niem ludzi / rzekł / Y ktoż się tykał szat moich: 

31. Tedy mu rzekli zwolennicy iego / Wi- 
dzisz iż cię wielkość ludzi ciśnie / a mowisz / 
Ktoż mię dotknął: 

32. Y obeyzrał się aby obaczył onę ktora 
to vczyniła. 

33. A boiąc się y drżąc niewiasta / wiedząc 
co się iey przydało / przyszła y vpadła przed 
nim / a powiedziała mu wszytkę prawdę. 

34. Zatym on rzekł do niey / Corko / wiara 
twoia wybawiła cię / idźże w pokoiu / a bądź 
zdrowa od trapienia twego. 

35. A gdy tego ieszcze domawiał / przy- 


szli niektorzy od Książęcia bożnice / mowiąc / 


wysławiać dobrodzieystwa ktore nam Pan da- 
wa. 
DDekapolis iest ziemica za lordanem na 
wschod słońca od ludy / w ktorey są dziesięć 
miast / o czym masz v Mat.4.v.25. 

EV Greckim stoi od tego bicza. 
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Dźiewka twa vmarła / y czemuż więcey gabasz 
mistrza: 

36. A lezus wnet vsłyszawszy ony słowa 
ktore powiedano / rzekł Książęciu bożnice / 
Nie lękay się iedno tylko wierz. 

37. Y nie dopuścił żadnemu chodzić za so- 
bą / iedno Piotrowi / Iakobowi / y lanowi 
bratu Iakobowemu. 

38. A przyszedszy w dom Książęcia bożni- 
ce / widzi zamieszanie y ludzie płaczące y barzo 
narzekaiące. 

39. Y wszedszy / rzekł im / Przeczże płacze- 
cie a sobą trwożycie: dzieweczka ta nie vmarła 
/ ale zasnęła. 

40. Y śmiali się z niego / ale on roskazaw- 
szy wszytkim wynidź / wźiął oyca y matkę 
oney dzieweczki / y ony ktorzy przy nim byli 
/ a wszedł tam gdzie dzieweczka leżała. 

41. A wźiąwszy ią za rękę / rzekł do niey 
/ Talita Kumi / to iest / ieslibyś wykładał / 
Dźieweczko (tobie mowię) wstań. 

42. Y natychmiast dzieweczka wstawszy / 
chodziła / abowiem była we dwunascie leciech 
/ y zdumieli się z podziwieniem wielkim. 

43. Tedy im wielce zakazał aby tego żaden 
nie wiedział / a rzekł aby mu dano co ieść. 


KAPITUŁA 6 

€ I. Iako zawżdy zle a niewdzięcznie 
Krystus y prorocy w oyczyźnie swey by- 
li prziymowani. 7. Poruczeństwo Apo- 
stołom y czynienie dosyć powinno- 
ściam ich. 15. Rozmaite mniemania 
o Krystusie. 16. Smierć y pogrzeb Iana 
krzciciela. 21. ezus dawa odpoczynie- 
nie zwolennikom swym. 34. Vczyy kar- 
mi zebranie ludzi. 46. Czuie modląc się. 
48. Chodzi po wodach. 55. Vzdrawia 
wiele chorych. 


1. A wyszedszy z tamtąd / przyszedł do 
oyczyzny swey / a za nim szli zwolennicy iego. 

2. A gdy przyszedł Sabat / począł vczyć 
w bożnicy / a wiele ich słuchaiąc zdumiewali 
się / y mowili / Z kądże ten to ma: a co za 
mądrość ktora dana iest iemu / iż też cuda 
takie dzielą się przez ręce iego: 

3. Izali to nie on ciesla ktory iest Syn Mary- 
ey / brat Iakobow y lozy / ludaszow y Symo- 
now: Zaż nie masz v nasy siostr iego: y obrażali 
się w nim. 


"Luk.4.v.16. 
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4. Tedy mowił ku nim lezus /” Żaden Pro- 
rok nie iest beze czci chyba w oyczyźnie swoiey 
/ a miedzy krewnymi y w domu swoim. 

5. Y nie mogł tam okazać żadney mocy / 
iedno iż mało chorych wkładaiąc na nie ręce 
vzdrowił. 

6. A dziwował się niedowiarstwu ich / t 
y chodził po wsiach okolicznych nauczaiąc. 

7. $ Tedy wezwał onych dwunaście / y po- 
czął ie po dwu rozsyłać / dawaiąc im moc nad 
duchy nieczystymi. 

8. Y roskazał im aby nic z sobą na drogę 
nie brali iedno tylko laskę / ani sumek / ani 
chleba / ani pieniędzy w trzosie. 

9. Ale iżby się obuli w trzewiki / "a iżby 
nie obłoczyli dwu sukien. 

10. Zatym do nich mowił / * Gdziekol- 
wiek wnidziecie do domu / tam mieszkaycie 
aż się z tamtąd ruszycie. 

11. ” Aktorzyby was kolwiek nie przyimo- 
wali / ani was słuchali / wyszedszy z tamtąd /* 
otrzecie proch ktory iest pod nogami waszemi 
ku przeświadczeniu ich: Zaprawdę powiedam 
/ Lżey będzie Sodomie y Gomorze w dzień 
sądny / a niż miastu onemu. 

12. A tak oni wyszedszy / opowiedali lu- 
dziam aby się vznali. 

13. Y wyrzucali wiele dyabelstwa / * a wiele 
chorych oleykiem mazali / y vzdrawiali ie. 

14. $ To vsłyszał Krol Herod (bo imię iego 
było sławne) y rzekł / © Ian on ktory krzcił / 
wstał z martwych / y dla tegoż się w nim ty 
mocy okazuią. 

15. Adrudzy mowili / Heliasz ci to / dru- 
dzy zasię powiedali / Prorok iest / abo ieden 


AZakazuie się im na częste gospody pomy- 
kać aby ich za niestateczne nie miano. 

Bo iest / na znak przeklęctwa / opo- 
wiedaiąc ich straszliwą pomstę Bożą za nie- 
wdzięczności ich. 

Był na ten czas błąd ten wszędy pospoli- 
ty iż mniemali aby dusze z iednych w drugie 
wstępowały. 


"an.4.v.44. 

*Mat.9.v.35. Luk.13.v.22. 

$ŚMat.10.v.1. Wyższey.3.v.14. Luk.9.v.1. 
"Dźie.12.v.8. 

TMat.10.v.14. Luk.9.v.5. Dźiei.13.v.51. 
Hak.5.v.14. 

ŚMat.14.v.1. Luk.9.v.7. 
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z onych prorokow. 
16. Co słysząc Herod / rzekł / Tenci iest 


Ian ktoregom dał ściąć / a onci wstał z mar- 


twych. 


17. * Abowiem ten Herod posłał był żoł- 
nierze y poimał Iana podawszy go do więźie- 


nia / dla Herodyady żony Filipa brata swego 
ktory ią był poiął za żonę. 

18. Bo Ian mowił Herodowi / * Nie słuszy 
abyś miał żonę brata twego. 

19. Y miała nań waśń Herodyas / a chciała 
go zamordować / ale nie mogła. 


20. Abowiem Herod obawał się Iana / wie- 


dząc że był mąż sprawiedliwy y święty / a miał 
go w vczciwości / a słuchaiąc go / wiele czynił 


/ y słuchał go rad. 


21. Gdy tedy był dzień po temu / gdy He- 


rod w dzień narodzenia swoiego sprawił wie- 


czerzą na pany swoie / na rotmistrze / y na 
przednieysze w Galileiey. 


22. Tam gdy przyszła dziewka oney Hero- 
dyady / tańcowała / y spodobała się Herodo- 


wi / y inym społu siedzącym / y rzekł Krol ku 
dziewce / Proś mię ocz iedno chcesz / a dam 
tobie. 


23. Y przysiągł iey / Oczkolwiek mię pro- 


sić będziesz / damci / aż y do połowice krole- 


stwa mego. 

24. Ale ona wyszedszy / rzekła matce swey 
/ Oczże mam prosić: a ona iey powiedziała / 
O głowę Iana Krzciciela. 


25. Atakonanatychmiast wszedszy vmysl- 


nie do Krola / prosiła mowiąc / Teraz iuż chcę 
abyś mi dał na misie głowę Iana Krzciciela. 
26. Ale się Krol barzo zafrasował / dla 


przysięgi y dla onych ktorzy z nim społu sie- 


dzieli / nie chcąc iey odrzucać na stronę. 


27. Zatym wnet Krol posłał kata / roska- 


zuiąc aby przyniesiono głowę iego / tedy on 
szedszy / ściął go w ciemnicy. 


28. Y przyniosł głowę iego na misie / a od- 


dał ią dziewce / dziewka zasię oddała ią matce 
swey. 


29. Togdyvsłyszeli zwolennicy iego / przy- 
szli y wźięli trupa iego / y położyli go w grobie. 
30. * Zeszli się potym Apostołowie do le- 


zusa / y opowiedzieli mu wszytko co czynili 


"Luk.3.v.19. 
13.Mo.18.v.16. 
FLuk.9.v.10. 
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y czego vczyli. 

31. Ku ktorym rzekł / Podźcie wy osobno 
na mieysce puste / a odpoczyńcie maluczko / 
bo wiele tych było co przychadzali y odchadza- 
i / tak iż nie mieli czasu żeby się byli naiedli. 

32. $ Atakszli na mieysce puste / osobno 
przeprawiwszy się w łodzi. 

33. Ale ono zebranie ludu widząc ony od- 
chodzące / poznali go wiele ich / y zbieżeli się 
tam pieszo ze wszytkich miast / avprzedziwszy 
ie / zeszli się do niego. 

34. Tedy Iezus vyzrawszy ono wielkie ze- 
branie ludzi / ruszony miłosierdziem nad nimi 
/ ktorzy byli iako owce nie maiące pastyrza / 
począł ie vczyć wiela rzeczy. 

35. A gdy iuż było dobrze na dzień / przy- 
szli kniemu zwolennicy iego / mowiąc / Miey- 
sce iest puste / a iuż daleko na dzień. 

36. Rospuść ie / aby się rozszedszy do mia- 
steczek y do wsi okolicznych nakupili sobie 
chlebow / bo nie maią co ieść. 

37. Ale on odpowiedziawszy / rzekł / Day- 
cie wy im co ieść / A oni rzekli ku niemu / 
Idźmysz kupmy za dwie ście pieniędzy chleba 
/ adaymy im coby iedli. 

38. Zatym on rzekł do nich / Wielesz chle- 
bow macie: idźcie a dowiedzcie się / A oni do- 
wiedziawszy się / powiedzieli / Pięcioro chleba 
y dwie rybie. 

39. Tedy im roskazał aby wszytkim siadać 
kazali rzędmi na zieloney trawie. 

40. Atak siedli rzędmi po grzędach / in- 
dzie po stu indzie po piącidziesiąt. 

41. Wźiąwszy tedy ono pięcioro chleba 
y ony dwie rybie / weyzrawszy w niebo / bło- 
gosławił / a łamiąc chleby / dawał zwolenni- 
kom swoim aby przed nie kładli / y dwie rybie 
podzielił miedzy wszytki. 

42. Y iedli wszyscy a naiedli się. 

43. Tamże zebrali okruszkow dwanaście 
koszow pełnych y ostatki ryb. 

44. A tych ktorzy iedli / było około piąci 
tysięcy mężow. 

45. Iedy wnet roskazał zwolennikom 
swym wnidź w łodź / aby się naprzod prze- 
prawili do Betsaida ku dalszemu brzegowi / 
ażby on rospuścił lud. 


46. A gdy ie odprawił / wszedł na gorę aby 


ŚMat.14.v.13. Luk.9.v.10. 
"Mat.9.v.36. 
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się modlił. 

47. | Zatym gdy się dzień k wieczoru chylił 
/ była łodź w pośrzod morza / a on sam był 
na ziemi. 


48. Y vyzrał że się pracowali wioząc / (abo- 
wiem wiatr był im sprzeciwny). A tak o czwar- 


tey w noc przyszedł do nich chodząc po morzu 
y chciał ie minąć. 


49. Tedy oni vyzrawszy go chodząc po mo- 
rzu / mniemali żeby była obłuda / y zawołali. 
50. Abowiem wszyscy widząc go zatrwo- 


żyli sobą / Ale on rzekł do nich temi słowy / 


Wierzcie iamci iest / a nie lękaycie się. 


51. Zatym wstąpił do nich w łodź / a vci- 


szył się wiatr / z kąd się barzo aż y na zbyt sami 
w sobie zdumiewali y dziwowali. 
52. Bo nie zrozumieli (co się działo) 


w onych chlebiech / gdyż serce ich było za- 


twardzone. 

53. FA gdy się przeprawili / przyszli do 
ziemie Genezaret / y przybili się ku brzegu. 

54. Tedy wyszedszy z łodzi / natychmiast 
go poznali. 

55. A gdy onę wszytkę krainę okoliczną 
przeszli / poczęto nosić niemocne na łożach / 
gdy vsłyszeli iż tam był. 

56. A gdziekolwiek iedno przyszedł / do 
wsi / abo do miast / abo na pola / kładli 
przedeń niemocne po vlicach / prosząc go aby 


się tylko dotknęli podołka szat iego / D Ą ile 


się ich dotknęli go / przychodzili ku zdrowiu. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. lezus wyzwala zwolenniki swe 
ktorzy iedli rąk nie vmywaiąc. 6. Wy- 
mysły ludzkie odrzuca. 25. Dźiewecz- 
kę niewiasty Chananeyskiey vzdrawia. 
32. Przytym głuchego y niemego. 37. Z 
kąd zacnie iest pochwalon. 


| ES Tedy się k niemu zeszli Faryzeuszowie 


/ y z Doktorow niektorzy co byli przyszli z le- 


ruzalem. 
2. A vyzrawszy niektore z zwolennikow 
iego / iż iedli chleb z brudnemi rękoma y nie 


DNie iżby szata iego miała moc takową / 
ale iż się to działo dla oney wiary ktorą mieli 
w Krystusa. 


fMat.14.v.23. lan.6.v.16. 
FMat.14.v.34. 
"Mat.15.v.2. 
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vmywszy się / vtyskowali na nie. 

3. Abowiem Faryzeuszowie y wszyscy Ży- 
dowie / iesli często rąk nie vmywali / tedy nie 
iedli / trzymaiąc vstawy przodkow swych. 

4. Także z dworu przyszedszy iesliby się 
nie vmyli / tedy nie iadali / y wiele są inych 
rzeczy ktore przyięli ku trzymaniu / to iest 
/ vmywanie kubkow / y konewek / y inego 
naczynia miedzianego / y łożek. 

5. Potym go pytali Faryzeuszowie y Dok- 
torowie / Przecz zwolennicy twoi nie chodzą 
wedle vstaw przodkow / ale iedzą chleb nie 
vmywszy rąk: 

6. Tedy on odpowiedziawszy / rzekł im /" 
Iście dobrze Ezaiasz o was ludziach pokrytych 
prorokował / iako iest napisano / Lud ten vsty 
mię chwali / ale serce ich daleko iest odemnie. 

7. Prożnoć mię tedy chwalą / vcząc nauk / 
ktore są roskazaniem ludzkiem. 

8. Abowiem opuściwszy roskazanie Boże 
/ trzymacie vstawy ludzkie / vmywanie kone- 
wek / y kubkow / nad to y wiele inych tako- 
wych rzeczy czynicie. 

9. Mowił też do nich / Czyście czynicie iż 
w niwecz obracacie przykazanie Boże / zacho- 
wywaiąc vstawy wasz. 

10. * Bo Moyżesz rzekł / Cci oyca twego 
y matkę twoię / * a ktoby złorzeczył oycu abo 
matce / niech śmiercią vmrze. 

11. Lecz wy mowicie / lesliżby kto rzekł 
oycu abo matce / Korban (to iest dar) ktory- 
kolwiek będzie odemnie / pomożeć (tedy nie 
winien będzie). 

12. Y nie dopuszczacie mu więcey nic do- 
brego czynić oycu swemu abo matce swey. 

13. W niwecz obracaiąc słowo Boże vstawą 
waszą ktorąscie vstawili y wiele inych rzeczy 
tym podobnych czynicie. 

14. A wezwawszy wszytkiego zgromadze- 
nia / rzekł im / Słuchaycie mię wszyscy / a zro- 
zumieycie. 

15. Nie maszniczwierzchownego co wcho- 
dzi w człowieka / coby go mogło splugawić / 
Ale co wychodzi od niego / toć iest co szpeci 
człowieka. 


TEza.29.v.13. 

FW 2.Mo.20.v.12. W 5.Mo.5.v.16. 

SEfes.6.v.2. W 2.Mo.21.v.17. 
W 3.Mo.20.v.9. Przypo.20.v.20. 

"Mat.15.v.10. 
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16. Iesliż kto ma vszy ku słuchaniu / niech 
słucha. 

17. A gdy odszedszy od zgromadzenia 
wszedł do domu / pytali go zwolennicy iego 
o oney przypowieści. 

18. Tedy rzekł do nich / A także y wy ie- 
steście bez rozumienia: Nie rozumieycież iż 
wszytko co z wierzchu przychodzi w człowie- 
ka / nie może go splugawić: 

19. Abowiem nie wchodzi w serce iego / 
ale w brzuch / y wychodzi na dwor przeczysz- 
czaiąc wszytki potrawy. 

20. Y powiedał że to co pochodzi od czło- 
wieka / toż oszpeca człowieka. 


21. *Boze wnątrz serca ludzkiego wycho- 


dzą mysli złe / cudzołostwa / nieczystoty / 
y morderstwa. 
22. Złodzieystwa / łakomstwa / niecnoty 


/ zdrada / wszeteczeństwo / oko złe / obmo- 


wisko / pycha / szaleństwo. 

23.  Wszytki ty złości ze wnątrz pochodzą / 
y plugawią człowieka. 

24. * Atak on wstawszy z tamtąd szedł do 
granic Tyrskich y Sydońskich / a wszedszy do 
domu / nie chciał aby o nim kto miał wiedzieć 
/ lecz się potaić nie mogł. 

25. Abowiem vsłyszawszy o nim niewiasta 
/ ktorey dzieweczka miała ducha nieczystego / 
przyszła a padła v nog iego. 

26. A niewiasta ta była * Grecka / rodem 
z Syrofenicyey / y prosiła go aby dyabelstwo 
wyrzucił od dziewki iey. 


27. Ale rzekł iey lezus / Zetrway aż pier- 
wey B synowie nakarmieni będą / bo nie służ- 
SZCZE- 


sza brać chleb dzieciam / y podawać Ć 


niętam. 

28. Na to mu ona odpowiedziała mowiąc 
/ Takci iest Panie / Aleć y szczeniątka iadaią 
pod stołem odrobiny dziatek. 


29. Tedy on rzekł do niey / Dla tey powie- 


ANie dla tego ią nazywa Grecką że była 
zGrecyiey / ale iż Paweł Święty nazywa wszyt- 
ki pogany tytułem Greckim. 

B'To iest / Zydowie na ktore własnie przy- 
mierze Boże należało. 

CTo iest / postronnym a pogańskim naro- 
dom / ktore oni sobie nie inak iako psy po- 
czytali. 


i1.Mo.6.v.5. y 8.v.21. 
*Mat.15.v.21. 
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sci idźże / wyszło dyabelstwo z dziewki twey. 

30. A gdy ona odeszła do domu swego / 
znalazła iż wyszło dyabelstwo / a dziewka po- 
rzucona leżała na łożu. 

31. Atak wrociwszy się z granic Tyrskich 
/ y Sydońskich / przyszedł ku Morzu Galiley- 
skiemu / przez pośrzodek granic Dekapolis. 

32. Y przywiedli mu głuchego y ledwie 
mowiącego / a prosili go aby nań rękę wło- 
żył. 

33. Agdygo odwiodł od zebrania ludzi na 
stronę / włożył palce swe w vszy iego / a plu- 
nąwszy tknął ięzyka iego. 

34. Zatym weyzrawszy w niebo / wes- 
tchnął y rzekł kniemu / Efata / to iest / otworz 
się. 

35. Y wnet się otworzyły vszy iego / 
a związka ięzyka iego rozwiązana iest / y mowił 
wybornie. 

36. Tedy im roskazał aby żadnemu nie po- 
wiedali / Ale aczkolwiek im on zakazował / 
a wżdy oni to tym więcey opowiedali. 

37. Y zdumiawszy się aż y nazbyt / mowi- 
li / $ Dobrzeć wszytko vczynił / dawaiąc to 
głuchym iż słyszą / a niemym / iż mowią. 


KAPITUŁA 8 

€ |. Iezus nakarmił cztery tysiące lu- 
du siemiorgiem chleba. 12. Lży ty kto- 
rzy znakow pragnęli / y Faryzeusze 
z ich kwasem a ktemu nieumieiętność 
tych co byli iego. 22. Slepego vzdrawia. 
27. Miedzy roznym mniemaniem kto- 
re o nim ludzie trzymali / poznan iest 
od swych zwolennikow. 31. Opowieda 
śmierć swą / y fuka Piotra napominaiąc 
go ku krzyżowi. 


1.  Zatych tam czasow gdy zebranie ludzi 
barzo wielkie było / a nie mieli coby iedli / 
wezwał lezus zwolennikow swych y rzekł im. 

2. A Rozlitowałem się nad zebraniem ludzi 
/ abowiem iuż przez trzy dni zostawaią przy 
mnie a nie maią co ieść. 

3. Gdzie więc iesli ie opuszczę bez pokar- 
mu do domow ich / vstaną na drodze / abo- 
wiem niektorzy z nich z daleka przyszli. 


A'lakci zwykł Pan podpomagać wierne 


swe chociaż się zdadzą żeby zginąć mieli. 


1.Mo.l.v.31. 
"Mat.15.v.32. 
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4. Tedy mu odpowiedzieli zwolennicy ie- 
go / Z kądże tych może kto tu na puszczy na- 
karmić chleba: 

5. A on ich spytał / Wieleć chleba macie: 
Tedy oni powiedzieli / Siedmioro. 

6. Roskazał tedy wielkości ludzi aby siadła 
na ziemi / a wźiąwszy ono siedmioro chleba 
gdy vczynił dzięki / połamał y dał zwolenni- 
kom swoim aby przed nie kładli / y położyli 
przed ludem. 

7. Mieli też y trochę rybek / a gdy błogo- 
sławił / rzekł aby y ony położyli. 

8. Iedli tedy y naiedli się / a zebrali vłom- 
kow ktorych było zostało siedmi koszow. 

9. A było tych co iedli około czterzech ty- 
sięcy / y rospuścił ie. 

10. * A wnet wszedszy w łodź zzwolenniki 
swoiemi / przyszedł do granic B Dalmanuta. 

11. Y przyszli Faryzeuszowie / a poczęli się 
z nim swarzyć / prosząc od niego znaku z nieba 
/ a kusząc go. 

12. Tedy serdecznie westchnąwszy w du- 
chu swem / rzekł / Przeczże narod ten znakow 
żąda: Zaprawdę powiedam wam / Żadenci 
znak nie będzie dan narodowi temu. 

13. Y opuściwszy ie / wszedł zasię w łodź / 
a przeprawił się do dalszego brzegu. 

14. * Zapomnieli tedy zsobą wźiąć chleba / 


a iedno tylko ieden chleb mieli z sobą w łodzi. 


15. Zatym im roskazał mowiąc / Obaczcież 
/ astrzeżcież się od kwasu Faryzeuszow / y od 
kwasu Herodowego. 

16. A tak miedzy sobą społu rozmawiali 
powiedaiąc / Dla tegoż że chleba nie mamy. 


17. Ale to gdy poznał Iezus / rzekł im / 


O czymże się gadacie że nie macie chleba: Iesz- 
czeż nie baczycie ani rozumiecie: y ieszczeż ma- 


cie serca zatwardzone: 
18. Oczy maiąc nie widzicie / y vszy maiąc 
nie słyszycie / ani pamiętacie tego: 


19. * Gdym ony pięcioro chleba łamał pią- 


ciu tysięcy ludziom / wieleście zebrali koszow 


okruszkow: A oni mu powiedzieli / Dwana- 


Ście: 


20. Agdyy ono siedmioro na cztery tysią- 


B'Ten powiat był miedzy Betsaidą y gorą 
Tabor. 


fMat.16.v.1. 
*Mat.16.v.5. 
ŚTan.6.v.11. 
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ce / wieleście koszow pełnych zebrali okrusz- 
kow: A oni mu powiedzieli / Siedmi. 

21. Tedy rzekł do nich / Y iakoż nie zrozu- 
miewacie: 

22. Potym przyszedł do Betsaida / a przy- 
wiedli mu slepego / prosząc aby się go dotknął. 

23. A tak viąwszy slepego za rękę / od- 
wiodł go precz za miasteczko / a plunąwszy na 
oczy iego / włożył nań ręce / y pytał go iesliby 
co widział. 

24. A on przeyzrawszy / rzekł / * Widzę 
ludzi / a widzę ie chodzące iako drzewa. 

25. Potym zasię położył ręce na oczy iego 
/ a sprawił to iż znowu patrzał / a przywrocon 
iest ku wzroku / y widział z daleka a iaśnie 
wszytki. 

26. Tedy go odesłał Iezus do domu iego / 
mowiąc / Niechodźże ani do onego miastecz- 
ka / ani żadnemu w miasteczku powieday. 

27. A wyszedszy lezus y zwolennicy iego 
do miasteczek Cezarei / ktorą nazywano Filip- 
pową / pytał zwolennikow swoich na drodze 
/ mowiąc do nich / Ktorymże mię ludzie być 
powiedaią: 

28. Aonimu odpowiedzieli / Ianem Krzci- 
cielem / drudzy też Heliaszem / a drudzy ied- 
nym z prorokow. 

29. Ale on im rzekł / Wy zasię ktorym mię 
być powiedacie: A odpowiedziawszy Piotr / 
rzekł kniemu / Tyś iest on Krystus. 

30. Tedy on zakazał aby tego o nim niko- 
mu nie powiedali. 

31. Y począł ie nauczać / że potrzeba było 
Synowi człowieczemu wiele cierpieć / y wzgar- 
dzonym być od starszych / y od Książąt ka- 
płańskich / y Doktorow / a iż miał być zamor- 
dowan / potym iż po trzeciem dniu miał zmar- 
twychwstać. 

32. A mowił bespiecznie ty słowa. Tedy 
Piotr odwiodszy się z nim / począł go z tego 
fukać. 

33. Ale on obrociwszy się / y weyzrawszy 
na swe zwolenniki / sfukał Piotra mowiąc / 
Odeydź odemnie szatanie / abowiem nie ro- 
zumiesz to co iest Bożego / ale to co iest ludz- 
kiego. 


34. A wezwawszy zebrania ludu y z zwo- 


CTy słowa daią znać iż człowiek on mogł 
zrozumieć y obaczyć chod ludzki / ale samey 
osoby niemogł rozeznać. 


Kap. 9 


lenniki swemi / rzekł im / Ktożkolwiek chce za 
mną idź / niech samego siebie zaprzy a weźmie 
krzyż swoj / y niech poydzie za mną. 


35. ' Abowiem ktokolwiekby chciał zacho- 
wać duszę swą / straci ią: Lecz ktokolwiek vtra- 


ci duszę swą dla mnie y dla Ewanieliey / ten ią 
zachowa. 


36. Bo coż pomoże człowiekowi iesliby po- 


zyskał wszytek świat: a żeby vtracił duszę swą: 

37. Abo co za nagrodę da człowiek za swą 
duszę: 

38. " Abowiem ktoć się wstydać będzie 
mnie y słow moich miedzy narodem tym cu- 
dzołożnym y grzesznym / za tego się też y Syn 
człowieczy wstydać będzie / gdy prziydzie 


z chwałą Oyca swoiego z Anioły świętymi. 


KAPITUŁA 9 

€ 2. Iezus się przemienia. 12. Oznay- 
muie przyscie Heliaszowe. 17. Vzdra- 
wia opętańca niemego. 31. Opowieda 
śmierć swą. 33. Napomina zwolenni- 
ki swe ku pokorze gdy mieli poswa- 
rek ktoby z nich miał być więczszym. 
38. Nauka Ewanieliey niema być prze- 
kazana. 42. Wszelkie zgorszenie ma być 
wykorzenione. 


1. * Potym rzekł do nich / Zaprawdę po- 


wiedam wam iż niektorzy są z tych co tu stoią / 
ktorzy nigdy nie vkuszą śmierci / aż gdy vyzrą 


Krolestwo Boże przychodzące z mocą. 


2.TA szostego dnia potym wźiął lezus Pio- 


tra y Iakuba / y Iana / a wwiodł ie na gorę 
wysoką samy osobno / y przemienił się przed 
nimi. 


3. Aszaty iego stały się lśniące barzo / białe 


iako śnieg / iakich nie może blecharz na świe- 


cie wybielić. 
4. Y vyzreli Eliasza z Moiżeszem / ktorzy 


rozmawiali z lezusem. 


5. Tedy począł Piotr mowić / a rzekł le- 
zusowi / Mistrzu dobrzeć nam tu być / po- 


stawmyż tedy tu trzy namioty / tobie ieden / 
Moyzeszowi ieden / a Heliaszowi ieden. 

6. Abowiem niewiedział co mowił gdyż 
byli w strachu. 


7. Y nastał obłok ktory ie zaćmił / a pocho- 


"Mat.10.v.39. Luk.9.v.23. Ian.12.v.25. 
*'Mat.10.v.32. Luk.9.v.26. y 12.v.8. 
"Mat.16.v.28. Luk.9.v.27. 
fMat.17.v.1. Luk.9.v.28. 
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dził głos z obłoku mowiąc / Tenci iest namil- 
szy Syn moy / tegoż słuchaycie. 

8. A wnet gdy się obeyzreli / żadnego wię- 
cey nie widzieli / iedno iż tylko lezus był z ni- 
mi. 

9. Tedy gdy zeszli z gory / roskazał im aby 
tego nikomu nie powiedali co widzieli / iedno 
ażby Syn człowieczy wstał z martwych. 

10. A tak oni zatrzymawali to v siebie / 
pytaiąc się spolnie coby to było zmartwych 
wstać. 

Il. Y pytali go mowiąc / * Przeczże dok- 
torowie powiedaią iż pierwey potrzeba aby 
przyszedł Heliasz: 

12. A on im odpowiedział mowiąc / Na- 
przod gdyć Heliasz przyidzie / naprawi wszyt- 
ko /$ a iako iest napisano o Synu człowieczym 
/ potrzeba aby wiele vcierpiał / y aby go nizacz 
nie miano. 

13. Ale wam powiedam żeć przyszedł He- 
liasz / y czynili mu co chcieli / iako o nim iest 
napisano. 

14. A gdy przyszedł do swych zwolenni- 
kow / vyzrał lud wielki około nich y doktory 
swarzące się z nimi. 

15. Tedy wnet vyzrawszy go lud wszytek / 
lękli się / a przyszedszy przywitali go. 

16. Y pytali doktorow / Coż się swarzycie 
miedzy sobą: 

17. Aieden z onego zgromadzenia ludu / 
rzekł / Mistrzu przywiodłem do ciebie syna 
swego ktory ma niemego ducha. 

18. Ktory gdzie go kolwiek napadnie / roz- 
dziera go / a on się slini / y zgrzyta zębami 
swemi / a schnie / y mowiłem twym zwolen- 
nikom aby go wyrzucili / ale nie mogli. 

19. Tedy mu on odpowiedziawszy rzekł 
/ O narodzie niewierny / y dokądże z wami 
będę: y dokądże was cierpieć mam: przywiedź- 
cież go do mnie. 

20. Y przywiedli go k niemu / a gdy on go 
vyzrał / natychmiast go duch rostargnął / a on 
gdy padł na ziemię / przewracał się sliniąc. 

21. Tedy pytał oyca iego / iako dawno to 
się przydało iemu / a on powiedział / leszcze 
od dzieciństwa. 

22. Y często miotał go do ognia y do wody 
aby go stracił / ale możeszli co / pomoż nam / 


FMat.11.v.14. 
SEza.53.v.3. 
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ruszywszy się przeciw nam miłosierdziem. 

23. Tedy mu rzekł lezus / * Iesliż to wie- 
rzyć możesz / tedyć * wszytko wierzącemu stać 
się może. 

24. A gdy natychmiast zawołał ociec one- 
go dziecięcia / ze łzami rzekł / Wierzę Panie / 
€ podpomożże niedowiarstwa mego. 

25. Agdyvyzrał lezus iż się lud społu zbie- 
gał / sfukał onego ducha nieczystego / mowiąc 
mu / Ty duchu niemy y głuchy / ia tobie ro- 
skazuię wynidź z niego / a nie wchodź więcey 
weń. 

26. Zawoławszy tedy duch / a barzo go roz- 
darszy wyszedł / tak iż się on stał iako vmarły 
/ a wiele ich mowili iżby vmarł. 

27. Ale lezus wźiąwszy go za rękę podniosł 
go / a on wstał. 

28. A gdy sam wszedł do domu / zwolen- 
nicy iego pytali go osobno / Przecz żechmy my 
go wyrzucić nie mogli: 

29. A on im rzekł / Ten rodzay żadnym 
sposobem wynidź nie może iedno modlitwą 
a postem. 

30. / Y wyszedszy ztamtąd szli społu w dro- 
gę przez Galileią / a niechciał aby był to kto 
wiedział. 

31. Abowiem vczył zwolenniki swe mo- 
wiąc im / Syn człowieczy będzie wydan w ręce 
ludzkie ktorzy go zamorduią / ale zamordo- 
wany wstanie dnia trzeciego. 

32. Ale oni tey powiesci nie zrozumieli 
y bali się go spytać. 

33. | Zatym przyszedł do Kapernaum 
a przyszedszy do domu pytał ich / Ocz żeście 
się swarzyli w drodze: 

34. Lecz oni milczeli / abowiem iedni 
z drugimi poswarzyli się byli ktoby był więcz- 
szy. 
35. A gdy siadł wezwał dwunascie y rzekł 
im / Iesliż kto chce być pirwszym / będzie osta- 
tecznym po wszytkich y sługą wszytkim. 


APan zawżdy gotow nas ratować tylko 
bychmy go naszą niewiarą od siebie nie odpy- 
chali. 

B'To iest / co by się zgadzało z wolą Bożą / 
Abowiem wiara nie ściąga się daley. 

CTo iest / wierze mey niedoskonałey 


y mdłey. 


"Mat.17.v.22. Luk.9.v.44. 
TMat.18.v.1. Luk.9.v.46. 
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36. Y wźiąwszy dzieciątko postawił ie 
w pośrod ich / a wźiąwszy go na ręce rzekł 
im. 

37. Ktożkolwiek iedno z takowych dziate- 
czek przyimie w imię moie / mnie prziymuie / 
a ktokolwiek mnie prziymuie / nie mnie prziy- 
muie / ale onego ktory mię posłał. 

38. * Tedy mu Ian odpowiedział mowiąc 
/ Mistrzu widzielichmy niektorego co przez 
imię twe wyganiał dyabelstwo / ktory nie cho- 
dzi za nami / y zakazalichmy mu / bo za nami 
nie chodzi. 

39. A lezus rzekł / Nie zakazuycie mu /$ 
abowiemci żaden nie iest ktoryby czynił cuda 
przez imię moie / a mogł mi prędko złorzeczyć. 

40. Boten ktory nie iest przeciw nam / za 
namić iest. 

41. ' Abowiem ktożkolwiekby wam dał ku 
piciu kubek wody w imię moie / iżeście są Kry- 
stusowi / zaprawdę powiedam wam / żadnym 
sposobem nie vtraci zapłaty swey. 

42. ! A ktokolwiekby też obraźił iednego 
z tych maluczkich ktorzy w mię wierzą / lepiey 
aby mu był włożon młyński kamień około 
szyie iego / a iżby był wrzucon w morze. 

43. * Aiesliż ręka twa przywodzi cię ku 
grzechowi / D odetni ią / bo lepiey iest tobie 
wnidź do żywota kliszawym / niż maiąc obie 
ręce być wrzuconym do piekła w ogień nieuga- 
szony. 

44. SE Gdzie robak ich nie vmiera / a ogień 
nie gaśnie. 

45. Aiesliż też noga twa przywodzi cię ku 
grzechowi / vtnisz ią / bo lepiey tobie wnidź 
chromym do żywota / niż maiąc obie nodze 
być wrzuconym do piekła w ogień nieugaszo- 
ny. 

46. Gdzie robak ich nie vmiera / a ogień 
nie gaśnie. 


DlIest obyczay mowienia / ktorym roskazu- 
ie wszytko to odcinać co by nas odwrocić mia- 
ło od prawdziwey chwały Bożey. 

ETym podobieństwem vkazuie cięszkie 
a wieczne męki potępionych. 


*Luk.9 v.49. 
$1.Kor.12.v.3. 
"Mat.10.v.42. 
TMat.18.v.6. Luk.17.v.2. 
*Mat.5.v.26. y 18.v.8. 
SEza.66.v.24. 
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47. A iesliż oko twoie przywodzi cię ku 
grzechowi / wyrwisz ie / bo lepiey tobie wnidź 
do Krolestwa Bożego iedno okim / niż maiąc 
obie oczy wrzuconym być do piekła ognistego. 

48. Gdzie robak ich nie vmiera / a ogień 
nie gaśnie. 

49. Abowiem każdy człowiek ogniem bę- 
dzie posolon /  ” a każda ofiara będzie solą 
osolona. 

50. Dobrać iest sol / * * ale iesli sol smak 
straci / czymże ią naprawicie: Mieycież sami 
w sobie sol / zachowywaiąc pokoy iedni z dru- 


gimi. 


KAPITUŁA 10 

€ 2. O rozwodzie. 13. lezus wkłada rę- 
ce na dziateczki. 17. Powieda iż tylko 
sam Bog dobry / a vkazuie iż bogacze 
z trudnością maią być zbawieni. 28. Ia- 
ką zapłatę ci wźiąć maią ktorzy wszyt- 
ko dla Krystusa opuszczą. 33. Opowie- 
da śmierć swą. 35. Syny Zebedeuszowe 
y ine zwolenniki do krzyża y do pokory 
odsyła. 46. Przywraca wzrok Bartyme- 
owi. 


l. Stamtąd wstawszy / przyszedł w gra- 
nice ludskie przez ziemicę ktora iest za lorda- 
nem / a zasię kniemu zeszło się nie mało ludu 
/ ktory on vczył tak iako był zwykł. 

2: Tedy przystąpiwszy Faryzeuszowie py- 
tali go / lesliż się godzi mężowi żonę opuścić: 
kusząc go. 

3. Nato im on odpowiedziawszy / rzekł / 
Coż wam roskazał Moiżesz: 

4. A oni mu rzekli / * Moiżesz dopuścił 
napisać list rozwodny / y opuścić żonę. 

5. Tedy lezus odpowiedziawszy im / rzekł 
/ Dla zatwardzenia serca waszego napisał wam 
to roskazanie. 


Ę Napomina iż lepiey ofiarę czynić Bogu 
ogniem y solą / to iest być oczyścionym y po- 
święconym / aniż potym być do ognia wiecz- 
nego wrzuconym. 

ŚCI ktorzy wniwecz obracaią łaskę Bożą 
ktorą wźieli są iako sol zwietrzała / a gorsze- 
mi bywaią niźli niewiernicy. 


'3.Mo.2.v.13. 
TMat.5.v.13. Luk.14.v.34. 
"Mat.19.v.1. 
15.Mo.24.v.1. 
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6. * Aleć od początku stworzenia / mężczy- 
znę y niewiastę vczynił ie Bog. 

7. $ Adla tegoż opuści człowiek oyca swe- 
go y matkę swą / a przyłączy się ku żenie swey. 

8. A ktorzy byli dwiema / będą iednem 
ciałem / a tak iuż daley nie są dwa / ale iedno 
ciało. 

9. Co tedy Bog złączył / niechżeć czło- 
wiek nie rozłącza. 

10. Tedy w domu zasię zwolennicy iego 
o teyże rzeczy pytali go. 

I. A onimrzekł / ! Ktożkolwiek opuści 
żonę swą a poymie iną / cudzołoży przeciw 
niey. 

12. Aiesliż też niewiasta opuści męża swo- 
iego / a poydzie za drugiego / cudzołoży. 

13. * Tedy mu przywiedziono dziateczki 
aby się ich dotykał / ale zwolennicy fukali na 
ony ktorzy ie przywodzili. 

14. Co gdy obaczył lezus / gniewał się / 
mowiąc do nich / Dopuśćcie dziateczkam idź 
do mnie / a nie zakazuycie im / abowiemci 
takowych iest Krolestwo Boże. 

15. Zaprawdę wam powiedam / Ktożkol- 
wiek Krolestwa Bożego nie prziymie A jako 
dzieciątko / żadnym sposobem do niego nie 
wnidzie. 

16. Y biorącie na ręce / a wkładaiąc na nie 
ręce / błogosławił im. 

17. Atak wyszedszy w drogę / Ń niektory 
gdy przybieżał a vpadł mu v kolan / pytał go / 
Mistrzu dobry / coż czynić mam abych otrzy- 
mał żywot wieczny: 

18. A Iezus mu rzekł / Czemuż mię nazy- 
wasz dobrym: Zadenci nie iest dobrym iedno 
ieden / to iest Bog. 

19. Vmieszże przykazanie: Nie cudzołoż / 
nie zabiiay / nie kradni / nie powieday fałszy- 
wego świadectwa / nie czyń żadnemu szkody 
/ czci oyca twego y matkę. 


APotrzeba się nam odradzać y proznemi 


być od wielkiey pychy y pożądliwosci. 


H.Mo.l.v.27. Mat.19.v.4. 
S1.Mo.2.v.24. 1.Kor.6.v.16. Efes.5.v.33. 
"L.Kor.7.v.10. 
'Mat.5.v.32. y 
Luk.l6.v.18. 
*Mat.19.v.13. Luk.18.v.15. 
ŚMat.19.v.16. Luk.18.v.18. 
'2.Mo.20.v.13. 


19.v.9.  Mar.lO.v.11. 
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20. Tedy mu on odpowiedziawszy / rzekł / 


Mistrzu / iam tego wszytkiego strzegł od mło- 


dości moiey. 
21. A lezus weyzrawszy nań / B rozmiło- 


wał się go / y rzekł mu / lednegożci nie dosta- 


wa / Idźże © a przeday wszytko co masz y roz- 
day vbogim / a będziesz miał skarb w niebie 
/ przydźże a chodź za mną wźiąwszy krzyż na 
się. 

22. Ale się on zasmucił dla oney powiesci 
/ y odszedł frasownym / abowiem miał wiele 
maiętności. 


23. A obeyzrawszy się lezus / rzekł do zwo- 


lennikow swoich / Z iakąż trudnością ci ktorzy 
bogactwa maią wnidą do Krolestwa Bożego. 
24. Vlękli się tedy zwolennicy dla tych 
słow iego / A lezus im zasię odpowiedziaw- 
szy rzekł / Synowie / iakoż iest trudno tym co 


bogactwam vfaią wnidź do Krolestwa Bożego. 


25. Łacwiey iest wielbłądowi wynidź przez 


vcho igielne / niż bogaczowi wnidź do Krole- 


stwa Bożego. 


26. A oni się tym więcey dziwowali / mo- 


wiąc sami ku sobie / Y ktoż może być zbawion: 
27. A lezus poyzrawszy na nie / rzekł / 
V ludzić to iest niepodobno / ale nie v Boga / 
D Abowiem v Boga wszytko iest podobno. 
28. "Y począł mu Piotr mowić / Otochmy 
my wszytko opuścili / a szlichmy za tobą. 
29. Nato lezus odpowiedziawszy / rzekł 


/ Zaprawdę mowię wam / Zaden nie iest kto- 


ryby opuścił dom / abo bracią / abo siostry / 
abo oyca / abo matkę / abo żonę / abo dzieci 
/ abo role dla mnie y dla Ewanieliey / 


30. FE Zeby nie miał wźiąć sto kroć wię- 


cey / teraz za tego czasu / domow / y braciey 


/ y siostr / y matek / y dzieci / y rol z prze- 


sladowaniem / a w przyszłym wieku żywot 


B'To iest / początki dobre ktore w nim były 
pochwalił. 

CDotknął niemocy iego / ktorey on nie 
czuł. 

D'To iest / może y bogacza obdarzyć tą ła- 
ską iż choć będzie wiele miał / tak mu to bę- 
dzie iakoby nic niemiał. 

EOna trocha co będzie miał z spokoynym 
sumnieniem więczsza iest niżby czego stokroć 
więcey miał. 


'Mat.19.v.27. Luk.18.v.28. 
*Luk.13.v.30. 
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wieczny. 

31. 57 Abowiem wiele pirwszych będą po- 
slednymi / a posledni pierwszemi. 

32.  Y byli w drodze idąc ku Ieruzalem 
a lezus szedł przed nimi / y lękali się / a idąc 
za nim bali się: Y zasię wźiąwszy z sobą ony 
dwanaście / począł im powiedać co się z nim 
dziać miało. 

33. Mowiąc / Oto idziemy do leruzalem 
/ a Syn człowieczy będzie wydan Książętam 
kapłańskim y Doktorom / askażą go na śmierć 
/ y podadzą go poganom. 

34. A onibędą go nagrawać / yvbiczuią go 
/ y będą nań plwać / a zamorduią go / wszakoż 
dnia trzeciego wstanie z martwych. 

35. " Ale do niego przyszli Iakub y Ian / 
synowie Zebedeuszowi / mowiąc / Mistrzu / 
żądamy abyś to ocz prosić będziem vczynił dla 
nas. 

36. Iedy im on rzekł / Czegoż chcecie 
abych dla was vczynił: 

37. A oni mu powiedzieli / Day nam to 
abychmy siedzieli ieden po prawey a drugi po 
lewey twey stronie w chwale twoiey. 

38.  Aleim lezus rzekł / Nie wiecie ocz pro- 
sicie / * możecieli pić kubek ktory ia piię: y być 
krzczeni krztem ktorym bywam okrzczon: 

39. A oni mu powiedzieli / Możemy: Ie- 
dy im rzekł lezus / Kubek ktory ia piię pić 
będziecie / y krztem ktorym bywam okrzczon 
/ krzczeni będziecie. 

40. Ale siedzieć po prawey abo po lewey 
mey stronie / nie moia to rzecz dawać / ale 
dadzą tym ktorym iest nagotowano. 

41. Cogdy dziesięć inych vsłyszeli / poczęli 
za złe mieć Iakubowi y lanowi. 

42. A tak lezus wezwawszy ich / powie- 
dział im / * Wiecie że onym ktorym się podo- 
ba panować nad narody / panuią nad nimi / 
a ktorzy są wielcy miedzy nimi / vżywaią nad 
nimi zwierzchności swey. 

43. Aleć miedzy wami tak nie będzie / ow- 


FTo mowi aby zawżdy pierwszy szły 
wprzod inemi nie gardząc. 

S'To iest / możecieli być vczestniki tych 
trudnosci ktore ia cierpię. 


ŚMat.19.v.30. 
"Mat.20.v.17. Luk.18.v.31. 
TMat.20.v.20. 
*Luk.22.v.25. 
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szem kto będzie chciał być wielkim miedzy 
wami / niech będzie sługą waszym. 

44. Y ktożkolwiek z was będzie chciał być 
pierwszym / ten będzie wszytkich służebni- 
kiem. 

45. Abowiem y Syn człowieczy nie przy- 
szedł aby mu służono / ale żeby służył / y dał 
duszę swą zapłatę odkupienia za wiele ich. 

46. $ Tedy przyszli ku Ierychu. A gdy wy- 
chadzał z zwolenniki swemi z lerycha y z wiel- 
kim ludem / syn Tymeuszow H Bartymeusz 


slepy siedział podle drogi zebrząc. 


47. Agdy vsłyszał iż to był on lezus Naza- 


reński / począł wołać mowiąc / lezusie Synu 
Dawidow zmiłuy się nademną. 

48. Y fukali nań wiele ich aby milczał / ale 
on tym więcey wołał / Synu Dawidow zmiłuy 
się nademną. 

49. Tedy lezus zastanowiwszy się / kazał 
go zawołać / y zawołano ślepego mowiąc mu 
/ Bądź dobrego serca a wstań / woła cię. 

50. A on porzuciwszy płascz / gdy wstał / 
przyszedł ku ezusowi. 

51. Y odpowiedziawszy lezus / rzekł mu / 


Czego chcesz abychci vczynił: A slepy powie- 


dział iemu / Mistrzu niechay wzrok wezmę. 

52. Rzekł mu tedy lezus / Idź / wiara twa 
wybawiła cię / a tak natychmiast wźiął wzrok 
/ y szedł za lezusem w drogę. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. Iezus wszedł zacnie do Ieruzalem. 
13. Przeklina figowe drzewo. 15. Wy- 
gania kupce. 23. Vkazuie moc wiary 
y sposob modlenia. 28. Gdy go pyta- 
li Faryzeuszowie o iego zwierzchności / 
pyta ich o krzest lanow. 


1. A' gdy byli blisko Ieruzalem / Betfage / 
y Betaniey / przy Gorze Oliwney / posłał dwu 


z vczniow swoich. 


2. Y rzekł ku nim / Idźcie do miastecz- 


ka ktore iest przeciwko wam / a natychmiast 


wszedszy do niego / naydziecie oślę vwiąza- 


ne / na ktorym żaden człowiek nie siedział / 
rozwiążcież ie a przywiedźcie. 


HO dwu slepych ini Ewanielistowie przy- 
pominaią / ale Marek tylko tego samego przy- 
pomina bo go lepiey znał. 


ŚMat.20.v.29. Luk.18.v.35. 
"Mat.21.v.1. Luk.19.v.29. 
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3. Aiesliżby wam kto rzekł / Przecz to czy- 
nicie: powiedzcie iż Pan ma tego potrzebę / 
y wnet ie tu poszle. 

4. Tedy szli / a naleźli oślę vwiązane v forty 
/ na dworze / gdzie się dwie drodze schadzały 
/ y odwiązali ie. 

5. Niektorzy tedy z onych co tam stali / 
rzekli im / Coż czynicie iż odwięzuiecie oślę: 

6. Ale oni powiedzieli tak iako im roskazał 
lezus / y puścili ie. 

7. * Przywiedli tedy oślę do Iezusa / wrzu- 
ciwszy na nie szaty swe / y wsiadł na nie. 

8. Awiele ich słali odzienia swoie po dro- 
dze / drudzy zasię rąbali gałązki z drzew / y kła- 
dli na drogę. 

9. Giteż ktorzy szli wprzod y pozad / woła- 
li mowiąc / * Hosanna / błogosławiony ktory 
idzie w imię Pańskie. 

10. Błogosławione Krolestwo ktore przy- 
szło w imię Pańskie / oyca naszego Dawida / 
Hosanna / o ty ktoryś iest na wysokości. 

11. * A wszedł Pan do leruzalem y do Ko- 
ścioła / y gdy wszytko oglądał / a iuż była wie- 
czorna godzina / przyszedł do Betaniey z dwie- 
manascie. 

12. $ A nazaiutrz wyszedszy z Betaniey / B 
łaknął. 

13. Agdyvyzrał z daleka figowe drzewo / 
na ktorym było liście / przyszedł patrzyć azaby 
był co na nim nalazł / y gdy do niego przyszedł 
/ nic nie nalazł / iedno liście / bo nie był czas 
figam. 

14. Tedy Iezus rzekł figowemu drzewu / Ę 
Niechżeć nikt na wieki nie vżywa owocu z cie- 
bie / co słyszeli vczniowie iego. 

15. Atak przyszli do leruzalem / a lezus 
wszedszy do kościoła / począł wyrzucać ty 
ktorzy kupowali y przedawali w kościele / 
a sprzewracał stoły bankierzow / y stołki tych 
co przedawali gołębie. 


A'To iest zbaw nas prosim cię. 

BAbowiem chciał być poddan krewko- 
sciam naszym. 

COkazać chciał iako go mierżą ci wszyscy 
ktorzy się zwierzchowną okazałoscią odyma- 
ią / zadnego dobrego owocu z siebie nie po- 
dawaiąc. 


Fan.12.v.14. 
FMat.21.v.10. Luk.19.v.45. 
ŚMat.21.v.19. 
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16. Ani dopuścił aby miał kto nieść naczy- 
nie przez kościoł. 

17. Tamże vczył / mowiąc im / Izaż nie iest 
napisano / ' Ze dom moy / dom modlitwy 
będzie wezwan wszytkim narodom: ” a wyście 
gi vczynili iaskinią zboycow. 

18. To słysząc Doktorowie y Książęta ka- 
płańskie / P szukali iakoby go zatracili / abo- 
wiem się go bali / gdyż wszytek lud zdumiał 
się na naukę iego. 

19. Ale gdy wieczor nadchodził / wyszedł 
Iezus z miasta. 

20. * A gdysię rano przechadzali / vyzreli 
iż figowe drzewo z korzenia vschło. 

21. Tedy Piotr wspomniawszy / rzekł mu / 
Mistrzu / oto figowe drzewo coś ie klął vschło. 

22. A lezus odpowiedziawszy / rzekł im / 
Mieycie wiarę Bożą. 

23. Bo zaprawdę wam powiedam / Iż 
ktorykolwiek rzecze tey gorze / Podnieś się 
a wrzuć się w morze / a nie będzie się wahał 
w sercu swym / lecz vwierzy że się stanie co 
mowi / tedyć się stanie co iedno rzecze. 

24. $ A przetoż wam powiedam /* Oczkol- 
wiek modląc się prosicie / wierzcie że weźmie- 
cie a stanie się wam. 

25. / Gdy teżstaniecie modląc się / odpuść- 
cie iesli co przeciw komu macie / aby on Ociec 
wasz ktory iest w niebie odpuścił wam prze- 
stępstwa wasze. 

26. Bo iesliż wy nie odpuścicie / tedyć ani 
Ociec on ktory w niebie iest / odpuści wam 
przestępstwa wasze. 

27. * Przyszli zasię potym do Ieruzalem / 
a gdy się on przechadzał po Kościele / zeszli 
się do niego Książęta kapłańskie / Doktorowie 


DIŻ nie mogli wycierpieć tego srogiego 
sztrofowania / aiżby się nie vmnieyszało ofiar 
ich. 

ETymi słowy zamierza nam kresiż nie leda 
czego prosić mamy coby nam na mysl przy- 
szło / bo potrzeba modlitwę wiarą sprawo- 
wać / a wiarać nie wykracza z granic słowa Bo- 
żego. 


"Eza.56.v.7. 

iTere.7.v.11. 

*Mat.21v.19. 

ŚMat.7.v.7. Luk.11.v.9. 
"Mat.6.v.14. 
FMat.21.v.23. Luk.20.v.l. 


MAREK. 


Kap. 12 


y starszy. 

28. Y mowili do niego / Ktorąż to mocą 
czynisz: a ktoć dał zwierzchność tę abyś to czy- 
nił: 

29. Nato im lezus odpowiedział mowiąc 
/ Spytam y ia was o rzecz niektorą / a przetoż 
mi odpowiedzcie / a ia wam też powiem ktorą 
mocą to czynię. 

30. * Krzest Ianow z niebasz był czy zludzi: 
odpowiedzcież mi. 

31. Rozbierali to tedy miedzy sobą / mo- 
wiąc / lesliż rzeczemy z nieba / tedy powie / 
Przeczżeście mu wżdy nie wierzyli: 

32. Aesli też rzeczemy z ludzi / obawamy 
się ludu / abowiem wszyscy trzymali o lanie 
iż prawdziwie był Prorokiem. 

33. Tedy odpowiedziawszy rzekli Iezusowi 
/ Nie wiemy / A lezus też odpowiedziawszy 
/ rzekł im / Y iać też wam nie powiem ktorą 
mocą to czynię. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. W podobieństwie winnice groźi 
Kristus sądem Bożym swym nieprzyia- 
ciołom. 14. Vkazuie że powinny czynsz 
y dań maią być panom oddawane. 
25. lakie ma być przyszłe zmartwych- 
wstanie. 29. Summa zakonu. 35. Gdy 
opowieda Krystusa Synem Dawido- 
wym / napomina aby się strzegli Fary- 
zeuszow. 41. Chwali barzo dar vbogiey 


wdowy. 


|BRŚ począł do nich mowić przez przypo- 
wieści / Niektory człek sadził winnicę / vgro- 
dził płot y wykopał * doł / a zbudował wieżę 
/ a naiąwszy ią oraczom / sam precz w drogę 
odiechał. 

2. Tedy posłał sługę do oraczow gdy był 
czas aby wźiął od oraczow owoce z winnice. 

3. Alego oni poimawszy vbili / y odesłali 
prożnym. 

4. Potym do nich y drugiego sługę posłał 
/ ale go oni vkamionowawszy ranili w głowę / 
a odesłali go z zelżywością. 


EW tym słowie krztu / zamyka wszytek 
vrząd lanow. 
ATy doły bywaią pod prasą gdzie stawiaią 


kadz w ktorą ciecze tłoczone wino. 


'"Mat.21.v.33. _ Luk.20.v.9. 


Ier.2.v.21. 


Eza.5:v.1. 


Kap. 12 


5. Y zasię posłał drugiego / ale onego za- 


bili / y wiele inych / iedny biiąc / drugie zasię 


morduiąc. 


6. Atak gdy ieszcze miał iednego syna swe- 
go namilszego / posłał go też do nich na osta- 
tek / mowiąc / Wżdyć się będą bać syna mego. 

7. Ale oni oracze rzekli miedzy sobą / Ien- 


ci iest dziedzic / podźcież zabiymy go / a nasze 
będzie dziedzictwo. 


8. Y poimawszy go zamordowali / a wy- 


rzucili precz z winnice. 


9. Coż tedy vczyni pan oney winnice: * 


prziydzie a potraci oracze / y da winnicę inym. 
10. Y nieczytaliżeście Pisma tego / 1 CKto- 
ry kamień odrzucili buduiący / ten się stał gło- 


wą v węgła: 


11. ?OdPanać się to stało / a iest z podzi- 


wieniem w oczach naszych. 
12. Starali się tedy iakoby go poimać / ale 
się pospolstwa bali / bo poznali iż przeciw nim 


onę przypowieść powiedział / a tak go opu- 


sciwszy odeszli. 


13. FY posłali kniemu niektore z Faryze- 


uszow y z Herodyanow / aby go podchwycili 
słowy. 

14. Atak oni przyszedszy / rzekli do niego 
/ Mistrzu / wiemy żeś prawdziwy iest / a nie 
dbasz nina kogo / abowiem się nie oglądasz 
na osobę ludzką / ale w prawdzie drogi Bożey 
vczysz: Słusznali rzecz dać czynsz Cesarzowi 
abo nie: Zali damy / zali nie damy: 

15. Ale on wiedząc obłudność ich / rzekł 


im / Czemuż mię kusicie: Przyniescie mi pie- 


niądz abych go oglądał. 

16. Tedy mu oni przynieśli / y rzekł im / 
Czyiże to iest obraz y napis: A oni powiedzieli 
/ Cesarski. 

17. Y odpowiedziawszy lezus / rzekł im / 


BOkazuie co się ma stać z tymi złosciwemi 
a vpornemi sprawcami ktorzy przeciw iemu 
w vporze swym zatwardzeni byli. 

CTo co było naznaczono przez Dawida 
wpne się w Krystusie. 

Było to postanowienie Boskie / ktore za- 

wżdy zda się sprzeciwne rozumowi ludzkie- 
mu. 


fPsalm.118.v.22. Eza.28.v.16. Mat.21.v.42. 
Dźiei.4.v.11. Rzym.9.v.32. 1.Piotr.2.v.8. 
FMat.22.v.15. Luk.20.v.20. 
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$ Wroćcież co iest Cesarskiego / Cesarzowi / 
a co iest Bożego / Bogu / y zadziwili się mu. 

18. * Zatym do niego przyszli Saduceuszo- 
wie / ktorzy powiedaią iż nie masz zmartwych- 
wstania / y pytali go mowiąc. 

19. Mistrzu / Moiżesz nam napisał / ! le- 
sliżby czity brat vmarł y pozostawił żonę / a sy- 
nowby nie pozostawił / * aby wźiął brat iego 
żonę iego / a wzbudził potomstwo bratu swe- 
mu. 

20. Y było siedmi braciey / a pierwszy po- 
iąwszy żonę / vmarł nie pozostawiwszy po- 
tomstwa. 

21. Tedy ią wźiął drugi / y vmarł / lecz też 
ani on pozostawił potomstwa / y trzeci także. 

22. Owa tak oni siedmi poymowali ią / 
ani pozostawili potomstwa / na ostatku po 
wszytkich vmarła też y niewiasta. 

23. Atak czasu zmartwychwstania gdy po- 
wstaną / czylą to z nich będzie żoną: bo siedmi 
ich mieli ią za żonę. 

24. Nato lezus odpowiedziawszy / rzekł 
im / Y zaż nie dla tego błądzicie / że nie vmiecie 
Pisma ani mocy Bożej: 

25. Abowiem gdy zmartwych wstaną / ani 
żon poymować będą / ani za mąż wydawać 
będą / * Ale są iako Aniołowie w niebie. 

26. A o vmarłych iż będą wzbudzeni nie 
czytaliście w księgach Moiżeszowych: iako we 
krzu mowił Bog do niego / rzekąc / * Iaciem 
iest Bog Abraamow / Bog Izaakow / y Bog 
Iakobow. 

27. Nie iestci Bogiem vmarłych / ale Bo- 
giem © żywiących / A przetoż wy barzo błą- 
dzicie. 

28. * A gdy przyszedł niektory z doktorow 
/ co słyszał gdy się gadali / wiedząc że im do- 


EZakon był pospolity dla porządku y ku 
zachowaniu potomkow w domoch. 

FAcz nie wedle natury a przyrodzenia du- 
chownego / ale ile należy na stan nie śmiertel- 
ności y nie naruszenia / a przetoż nie potrze- 
ba będzie małżeństwa. 

GAbowiem potrzeba żeby wiecznie żyli 
chociaż też y zeszli z tego świata. 


ŚRzym.13.v.7. 
"Mat.22.v.23. Luk.20.v.27. 
15.Mo.25.v.5. 

12.Mo.3.v.6. Mat.22.v.32. 
ŚMat.12.v.35. 
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brze odpowiedział / spytał go ktore iest pierw- 
sze miedzy wszytkim przykazanie: 

29. Tedy mu lezus odpowiedział / Pirwsze 
ze wszytkich roskazanie iest/  Słuchay Izraelu 
/ Pan Bog nasz Pan ieden iest. 

30. A przetoż miłuy Pana Boga twego ze 
wszytkiego serca twego / ze wszytkiey dusze 
twoiey / y ze wszytkiey twoiey mysli / y ze 
wszytkich sił twoich / a toć iest pierwsze ro- 
skazanie. 

31. A wtore zasię temuż podobne / to iest 
/* Miłuy bliźniego iako samego siebie / nad 
tyć oto nie masz inego więczszego roskazania. 

32. Tedy mu rzekł on Doktor / Dobrześ 
Mistrzu w prawdzie powiedział / iż ieden iest 
Bog / a nadeń nie masz inego. 

33. Y miłować go ze wszytkiego serca / ze 
wszytkiego zmysłu / ze wszytkiey dusze / y ze 
wszytkich sił / także miłować bliźniego iako sa- 
mego siebie / co iest rzecz więczsza niż wszytki 
palone y ine ofiary. 

34. Widząc tedy lezus iż rostropnie odpo- 
wiedział / rzekł mu / H Nie daleko iesteś od 
Krolestwa Bożego: Y nie śmiał go żaden daley 

ytać. 
35. * Tedy lezus odpowiedziawszy / rzekł 
/ Nauczaiąc w Kościele / iakoż mowią Dokto- 
rowie / Iż Krystus iest Syn Dawidow: 

36. Bo y sam Dawid powiedział przez Du- 
cha Swiętego / $ Rzekł Pan Panu memu / Siądź 
na prawicy moiey / aż podłożę nieprzyiacioły 
twoie podnożkiem nog twych. 

37. Atak sam Dawid powieda go być Pa- 
nem / Z kądże tedy iest Synem iego: A barzo 
wiele ludu rado go słuchało. 

38. Y mowił do nich w nauce swoiey / ! 
Strzeżcie się Doktorow ktorzy chcą chodzić 
w długich szatach / a kochaią się w pozdrawia- 
niu na rynkoch. 

39. Y pierwsze siadania na schadzkach / 


HĄbowiem się okazował być pochopnym 
ku nauczeniu y rostropnie rozeznawał to cze- 
go osobliwie po nas Bog potrzebuie y wyzna- 
nie zwierzchowne. 

IGani ich prożne vbiory ktoremi lud zwo- 


dzili. 


'5,Mo.6.v.4. "3.Mo.19.v.18. Mat.22.v.39. 
Rzym.13.v.9. Gal.5.v.14. Iaku.2.v.8. 

*Mat.22.v.41. Luk.20.v.41. 

ŚPsalm.110.v.1. 


MAREK. 


Kap. 13 


y pierwsze zasiadania na wieczerzach. 

40.  Ktorzy do gruntu pożyraią domy 
wdow / a chcąc być widzeni / bawią się długie- 
mi modlitwami / cić odniosą cięższy sąd. 

41. A gdy Iezus siedział przeciw skarbnicy 
/ patrzał iako lud kładł pieniądze do skarbu / 
a wiele bogaczow wiele kładli. 

42. Kędy przyszedszy też niektora wdowa 
vboga / włożyła dwa drobne pieniądze / ktore 
ważyły J Quadrant. 

43. Tedy on wezwawszy ku sobie zwolen- 
nikow swych / rzekł im / Zaprawdę wam po- 
wiedam / Ta vboga wdowa więcey włożyła niż 
wszyscy ci ktorzy kładli do skarbu. 

44.  Abowiem ci wszyscy to co im zbywało 
/ zniesli / ale ta z niedostatku swego co miała 
włożyła / y wszytko swe pożywienie. 


KAPITUŁA 13 

€ 2. Opowieda zburzenie Ierozo- 
limskie. 7. Walki. 9. Przesladowania. 
19. Vtrapienia. 22. Fałeszne Proroki 
ktorzy mieli nastać przed ostatecznym 
przyściem iego. 26. Po ktorych wszech 
rzeczach Syn człowieczy prziydź ma. 
33. Napomina ku czuyności. 


LA gdy wychodził z Kościoła / rzekł mu 
niektory z zwolennikow iego / Mistrzu obacz 
iakie to kamienie y iakie budowanie. 

2. Tedy mu lezus odpowiedziawszy rzekł / 
Widzisz to wielkie budowanie: ! nie zostanieć 
kamień na kamieniu ktoryby nie był rozwa- 
lon. 

3. Y siedząc na Gorze Oliwney przeciw ko- 
ściołowi / pytali go osobno / Piotr / Iakub / 
Ian / y Andrzey. 

4. Powiedzże nam kiedy ty rzeczy będą / 
a co za znak będzie gdy prziydzie czas iż się 
wszytko ma skończyć: 

5. A odpowiedziawszy im lezus / począł 


JRozliczne są około tey mynce mnimania 
/ iedni mnimaią że to iednasz rzecz drobny 
pieniądz y quadr?t / drudzy zasię powieda- 
ią że w quadrańcie sześć pieniędzy drobnych 
/ atak my to przypuszczamy na rozumienie 
każdego / może o tym trzymać iako chce. 


"Mat.23.v.14. Luk.20.v.47. 
"Mat.24.v.1. Luk.22.v.5. 
fLuk.19.v.44. 


Kap. 13 


mowić / * Baczcież aby was nikt nie zwodził. 

6. Abowiem wieleć ich prziydzie w imie- 
niu moim / powiedaiąc / laciem iest Krystus 
/ y wiele ich zwiodą. 

7. Gdy tedy vsłyszycie walki y wieści o wal- 
kach / nie trwożcież sobą / boć potrzeba być 
temu / aleć nie ieszcze koniec. 

8. Abowiem powstanie narod przeciw na- 
rodowi / a krolestwo przeciw krolestwu / y bę- 
dą trzęsienia ziemie na każdych mieyscach / 
y będą głody y zamieszania / a ty są początki 
boleści. 

9. Ale wy się ostrzegaycie / boć was wyda- 
dzą przed sądy / y do bożnic / y będą was bić 
/ a przed przełożonymi y Krolami dla mnie 
stawać będziecie ku przeświadczeniu ich. 

10. A potrzeba aby naprzod v wszytkich 
narodow była opowiedana Ewanielia. 

11. $ A gdy was wydane wodzić będą / nie 
troszczcież się przed tym cobyście mowić mieli 
/ A ani o tym myslcie / ale cokolwiek wam bę- 
dzie podano na on czas to mowcie / Abowiem 
nie wy iesteście ktorzy mowicie / ale Duch on 
Święty. 

12. Y podać brat brata na śmierć / a ociec 
syna / y powstaną dzieci przeciw rodzicom / 
staraiąc się iakoby ie o śmierć przyprawili. 

13. Będziecie v wszytkich w nienawiści dla 
imienia mego / lecz ktory dotrwa aż do końca 
/ ten będzie wybawion. 

14. / Gdy tedy vyzrycie $ obrzydłe spusto- 
szenie / ktore opowiedziane iest od Daniela 
Proroka / ! będące tam gdzie nie trzeba / (kto 
czyta niechżeć obacza) * tedy ci co w Żydow- 
stwie będą / niech vciekaią na gory. 

15. Ten zasię ktory będzie na domu / niech 
nie schodzi do domu / ani wchodzi aby miał 
co wźiąć z domu swego. 


A'Tymi słowy nie napominać ich ku nie- 
dbalstwu / ale y owszem ku vpewnieniu w ra- 
tunku Bożym / aby wiedzieli iż obrona ich nie 
położona iest w rozumie abo w radzie / abo 
w wymowie ich. 

B'To iest / gdy Kościoł Boży będzie zgwał- 
con od Rzymianow. 


*Efe.5.v.6. 2.les.2.v.3. 
ŚMac.10.v.19. Luk.12.v.11. y 21.v.14. 
"Mat.24.v.15. 

tDani.9.v.27. 

*Luk.21.v.20. 
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16. Ktory też będzie na polu / niech się nie 
wraca nazad / aby miał wźiąć płaszcz swoy. 

17. Biada tedy niewiastam brzemiennym 
y dziatkam zsącym na ten czas. 

18. * Modlcież się aby wasze vciekanie nie 
było zimie. 

19. Abowiem ty tam dni będą takowem 
vciśnieniem / iakie nie było od początku rzeczy 
stworzonych / ktore sprawił Bog aż do tego 
czasu / ani będzie. 

20. A gdyby nie vkrocił Pan dni onych / 
żadnegoby ciało nie było wybawione / Ale dla 
przebranych ktore obrał / vkrocił dni onych. 

21. $ A ieslilby wam kto rzekł / Oto tuć 
Krystus / abo oto tam / nie wierzcież. 

22. Boć nastaną fałeszni Krystusowie / 
y fałeszni prorocy / y będą wydawać znaki 
y cuda ku zwiedzieniu / by mogło być y wy- 
branych. 

23. Wy się tedy strzeżcie / otomci wam 
wszytko opowiedział. 

24. Nad to w onych czasiech po vciśnie- 
niu tym / zaćmi się słońce / a miesiąc nie poda 
iasności swoiey. 

25. PY będą spadać gwiazdy niebieskie / 
a mocy ktore są na niebie chwiać się będą. 

26. A tedyć vyzrą Syna człowieczego przy- 
chodzącego na obłocech z wielką mocą y chwa- 
łą. 

27. Tedyć też on poszle Anioły swe / a zbie- 
rze wszytki swe przebrane od czterech wiatrow 
/ od kończyn ziemie aż do kończyn nieba. 

28. Ale się nauczcie przypowieści od figo- 
wego drzewa / gdy iuż gałązka iey będzie mło- 
da / a wypuszcza listki / znacie iż lato iest bli- 
sko. 

29. Także y wy gdy obaczycie iż się to dziać 
będzie / znaycież żeć iuż blisko / a we drzwiach 
iest Krolestwo Boże. 

30. Zaprawdęć wam powiedam / Zadnym 
sposobem nie przeminie ten wiek aż gdyby 
wszytki ty rzeczy były vczynione. 


CTo iest / abyście nie mieli żadney przekaz- 
ki / ktoraby wam miała wadzić / tak iżbyście 
vydź nie mogli. 

D'Tymi słowy dawa znać iż będzie barzo 
wielka odmiana wszytkich rzeczy przyrodzo- 


nych. 


ŚMat.24.v.23. Luk.17.v.23. 
"Ezech.32.v.7. Eza.13.v.10. loel.2.v.31. 
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31. Nieboć y źiemia przeminą / lecz słowa 
moie zadnym sposobem nie przeminą. 

32. Aleć o tym dniu y godzinie żaden nie 
wie / ani też y Anieli ktorzy są w niebie / ani 
sam Syn / tylkoż sam Ociec. 

33. | Strzeżcież się / czuycie a modlcie się 
bo nie wiecie kiedyć czas będzie. 

34. Tako ten ktory idzie precz zostawiwszy 
dom swoy / a dawszy moc służebnikom swym 


/ każdego nad swą robotą / a wrotnemu ro- 


skazawszy aby czuł. 
35. Czuycież tedy / (bo nie wiecie gdy Pan 


domu onego prziydzie / iesliż z wieczora / ie- 


sli w pułnocy / iesli gdy kurzy zapoią / iesli 
z poranku). 

36. Aby gdy z prędka prziydzie nie znalazł 
was spiących. 

37. Atak to co wam mowię / wszytkimci 
mowię / Czuycież. 


KAPITUŁA 14 

€ 3. Iezusobmawia niewiastę ktora wy- 
lała maść na głowę iego. 18. Opowie- 
da zdradę ludaszowę. 22. Vstawia wie- 
czerzą. 32. Modli się Oycu w ogrodzie. 
46. Poiman. 54. Wiedzion do Książęcia 
Kapłańskiego / oskarżon y shańbion. 
67. Piotr się go przy. 


1. A była Wielka Noc y Swięto Przaszni- 


kow po dwu dni y szukali Książęta kapłańskie 
y doktorowie / iakoby go zdradą poimawszy 
zabili. 

2. Wszakoż mowili / Nie w święto / aby 
nie był rozruch miedzy ludem. 


3. Gdy tedy był w Betaniey w domu Sy- 


mona trędowatego / gdy siedział / przyszła 


niewiasta maiąc słoiek alabastrowy oleyku Spi- 


kanardowego / barzo drogiego / a stłukszy 
alabastr wylała gi na głowę iego. 

4. Y byli niektorzy co się gniewali sami 
v siebie / a mowili / Naczże się stała vtrata 
oleyku tego: 

5. Abowiem to możono przedać więcey 
niż za trzysta pieniędzy / y rozdać vbogiem / 
y zgrzytali na nię. 

6. Tedy lezus rzekł / Daycie iey pokoy / 
y przeczże ią frasuiecie: dobryć vczynek prze- 
ciwko mnie vczyniła. 

7. Bo zawżdy vbogie będziecie mieć z sobą 


TMat.24.v.42. 
"Mat.26.v.6. Ian.12.v.2. 
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/ y kiedykolwiek zachcecie możecie im dobrze 
czynić / lecz mnie nie zawżdy mieć będziecie. 

8. Co mogła to vczyniła / abowiem w czas 
vprzedziła pomazać ciało me ku pogrzebowi. 

9. Zaprawdę powiedam wam / Kędyż- 
kolwiek opowiedana będzie Ewanielia ta po 
wszytkim świecie / też co ta vczyniła powiedzą 
na pamiątkę iey. 

10. * Tedy Iudasz Iszkariot ieden ze dwu- 
naście / przyszedł do Książąt kapłańskich aby 
go im wydał. 

1. To gdy oni vsłyszeli / vradowali się / 
y obiecali mu dać pieniądze / a przetoż czyhał 
na czas iakoby go był wydał. 

12. * Pierwszego tedy dnia Przasznikow 
gdy obchodzili Wielką Noc / rzekli mu zwo- 
lennicy iego / Gdzież chceż abychmyć szedszy 
nagotowali vżywać Wielkiej Nocy: 

13. Atak posłał dwu zswych zwolennikow 
/ y rzekł im / Idźcie do miasta / a podka się 
z wami niektory niosąc dzban wody / idźcież 
za nim. 

14. Y gdziekolwiek wnidzie / powiedzcież 
gospodarzowi / Mistrz mowi / Gdzież iest 
gospoda kędy będę pożywał Wielkiej Nocy 
z zwolenniki moiemi: 

15. A onci wam vkaże salę wielką / obitą 
y przygotowaną / tamże nagotuycie. 

16. Odszedszy tedy zwolennicy / przyszli 
do miasta / y nalezli wszytko iako im powie- 
dział / y nagotowali Wielką Noc. 

17. A gdy kwieczoru było / przyszedł ze 
dwiemanaście. 

18. * Potym gdy siedzieli y iedli / rzekł le- 
zus / Zaprawdę wam powiedam / leden z was 
zdradzi mię ktory ie ze mną. 

19. Tedy oni poczęli być smętni / y mowili 
mu z osobna / A zali ia: a drudzy / Aza ia: 

20. - Leczonim odpowiedziawszy / rzekł / 
leden ze dwunaście ktory ze mną macza w mi- 
sie. 

21. ” Aczci Syn człowieczy idzie iako o nim 
iest napisano / Ale biada człowiekowi onemu 
przez ktorego Syn człowieczy będzie wydan / 


dobrzesz było by się był człowiek on nie naro- 


TMat.26.v.14. Luk.22v.4. 
*Mat.26.v.17. Luk.22.v.7. 
ŚMat.26.v.21. Luk.22.v.21. Ian.13.v.21. 
"Psal.41.v.10. 

an.13.v.18. Dźiei.l.v.16. 
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dził. 
22. * A gdy ieszcze iedli / wźiął Iezus chleb 


/ abłogosławiąc łamał y dał im mowiąc / Bierz- 


cie iedzcie / to iest ciało moie. 

23. Y wźiąwszy kubek a vczyniwszy dzięki 
/ dał im / y pili z niego wszyscy. 

24. Zatymże im rzekł / To iest krewi moia 
nowego testamentu / ktora za wiele ich bywa 
wylana. 

25. Zaprawdę powiedam wam / Nie będę 
daley pił z owocu winnego / aż do onego dnia 
gdy ie nowe pić będę w Krolestwie Bożym. 

26. Aodśpiewawszy pieśń / weszli na Gorę 
Oliwną. 

27. $ Tedy do nich rzekł lezus / Wszyscy się 
zgorszycie we mnie tey nocy: Bo iest napisano 
/_ Vderzę pastyrza a będą rosproszone owce. 

28. | Lecz gdy powstanę / vprzedzę was do 
Galileiey. 

29. Ale mu Piotr powiedział / Chociażby 
się też wszyscy zgorszyli / aleć ia nie. 


30. * Rzekł mu tedy lezus / Zaprawdę po- 


wiedam / iż dziś tey nocy pierwey niż dwa kroć 
kur zapoie / trzy kroć się mnie zaprzysz. 


31. Ale on tym więcey mowił / By potrze- 


ba y vmrzeć mi z tobą / nie zaprzę się ciebie / 
a także też y wszyscy mowili. 

32. Atak przyszli na mieysce ktore zwano 
Getsemane / tedy rzekł swym zwolennikom / 
Siedźcie tu poki się ia modlić będę. 

33. Y wźiąwszy Piotra / y lakuba / y Iana 
z sobą / począł się lękać y cięszko smucić. 

34. Mowiąc ku nim / Barzo smutna iest 
dusza ma aż do śmierci / zostańcież tu a czuy- 
cie. 


35. Odszedszy tedy maluczko / padł na zie- 


mię y modlił się / iesliby być mogło aby od 
niego odeszła godzina ona. 

36. Y mowił / Abba Oycze / wszytkoć to- 
bie iest podobne / przenieś odemnie ten * 
kubek / wszakże nie to co ia chcę / ale co ty 
chcesz. 

37. Zatym przyszedł a znalazł ie spiące / 
y rzekł Piotrowi / Symon spisz: Nie mogłżeś 


ATO iest mękę. 


*Mat.26.v.24. 1.Kor.11:v.24. 
Ślan.16.v.2. 

"Zach.13.v.7. 

iNiżey.16.v.7. 

*Luk.22.v.34. Ian.13.v.38. 
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ze mną czuć iednę godzinę: 

38. Czuycież a modlcie się / byście nie przy- 
szli w pokuszenie / Aczci duch iest prędki / 
ale ciało mdłe. 

39. Y wrociwszy się zasię / modlił się mo- 
wiąc onyż słowa. 

40. A wrociwszy się / nalazł ie zasię spiące / 
bo oczy ich były ociążone / ani wiedzieli coby 
mu odpowiedzieć. 

41. Y przyszedł po trzecie / a rzekł im /* 
spicież daley y odpoczywaycie / dosyć ci / przy- 
szłać godzina / oto będzie wydan Syn człowie- 
czy w tęce grzesznych. 

42. Wstańcież a podźmy / oto ktory mię 
wydawa blisko iest. 

43. $*Y wnet pokąd to ieszcze mowił / przy- 
szedł ludasz ktory był ieden ze dwunaście / az 
nim wielki poczet / z mieczmi / y z kiymi od 
Książąt kapłańskich / od Doktorow / y od 
starszych. 

44. A ten co go wydał / dał im był znak 
społeczny / mowiąc / Ktoregoć ia kolwiek po- 
całuię / tenci iest / imaycież go a wiedźcie be- 
spiecznie. 

45. Atak przyszedszy natychmiast się przy- 
stąpił kniemu / y rzekł mu / © Mistrzu / Mi- 
strzu / y pocałował go. 

46. Tedy się nań rękami swemi rzucili y po- 
imali go. 

47. APniektory z tych co stali dobywszy 
miecza / vderzył sługę książęcia kapłańskiego 
/ yvciął mu vcho. 

48.  Wszakoż lezus odpowiedziawszy rzekł 
im / Iakoby na zboycę wysliście z mieczmi y z 
kiymi poimać mię. 

49. Na każdymci dzień był v was w Koście- 
le vcząc / a wżdyście mię nie poimali / leczci 
się to dzieie aby się wypełniły Pisma. 

50. A tak zostawiwszy go wszyscy vciekli. 

51. Ale niektory młodzieniaszek szedł za 
nim obwinąwszy się * prześcieradłem na nagie 
ciało / y poimali go młodzieńcy. 


B'[o mowi iakoby śmiechem widząc czas 
przysłych kłopotow że niemieli dosypiać. 

CDwa kroć powtarza iakoby z iaką litoscią 
/ aiakoby go ostatecznie żegnaiąc. 

D'To iest Piotr. 

ESłowo Greckie Syndon podczas znamio- 
nuie płotno lniane / y przescieradło iakosmy 


SMat.26.v.47. Luk.22.v.47. lan.18.v.3. 
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52. Ale on porzuciwszy prześcieradło / na- 
go im vciekł. 

53. Tedy wiedli Iezusa do nawyzszego Ka- 
płana / a zeszły się z nim wszytki Książęta / 
kapłańskie y starszy / y Doktorowie. 

54. A Piotr za nim szedł z daleka / aż 
w dwor książęcia kapłańskiego / y siedział z słu- 
żebniki grzeiąc się v ognia. 

55. TY szukali książęta kapłańskie y wszyt- 
ko zgromadzenie przeciw lezusowi świadec- 
twa aby go na śmierć zdali / ale nie naleźli. 

56. Abowiem wiele ich przeciw iemu mo- 
wili fałszywe świadectwa / ale świadectwa ich 
F zgodne nie były. 

57. Tedy niektorzy powstawszy fałszywe 
świadectwo przeciw iemu wznosili / mowiąc 
jA 

58. Mysłyszelichmy gdy mowił / * Ia roz- 
walę Kościoł ten ktory iest rękami zbudowany 
/ aw trzech dnioch iny nie ręką vczyniony zbu- 
duię. 

59. Lecz ani y tak świadectwo ich zgodne 
było. 

60. Y powstawszy w pośrzodek nawyzszy 
kapłan pytał lezusa mowiąc / Nicze nie odpo- 
wiedasz: Coż ci przeciw tobie świadczą: 

61. Ale on milczał a nic nie odpowiedział. 
Potym go pytał nawyzszy Kapłan / y rzekł mu 
/ Y tyżeś iest on Krystus Syn Błogosławionego: 

62. $* A lezusrzekł / lam iest/ y vyzrycie Sy- 
na człowieczego siedzącego na prawicy mocy 
Bożey / y przychodzącego z obłoki niebieski- 
mi. 

63. Rozdarszy tedy Kapłan nawyzszy swe 
szaty / rzekł / Coż nam ieszcze potrzeba świa- 
dectwa: 

64. Słyszeliście bluźnierstwo / coż się wam 
zda: a oni wszyscy skazali przeciw iemu / że 
iest winien śmierci. 

65. Y poczęli nań niektorzy plwać / y za- 
krywać oblicze iego / a dawaiąc mu policzki / 


tu wykładali / acz kolwiek na tym mieyscu 
vczeni ludzie przez prześcieradło rozumieią 
nieiakie lniane odzienie ktorego na on czas 
Zydowie vżywali. 


F Drudzy czytaią słuszne abo ważne. 


"Mat.26.v.57. Luk.22.v.54. lan.18.v.13. 
TMat.26.v.59. 

*Tan.2.v.19. 

ŚMat.24.v.30. 
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mowili mu / Gadayże. Służebnicy też bili go 
kiymi. 

66. A gdy Piotr był w dworze na dole / 
przyszła iedna z służebnic nawyzszego Kapła- 
na. 

67. Y vyzrawszy Piotra a on się grzeie / pa- 
trząc nań mowiła / Y tyś był z lezusem Naza- 
reńskim. 

68. © Ale on zaprzał / mowiąc / Nie znam 
go / ani wiem co ty mowisz / y wyszedł precz 
do sieni / a kur zapiał. 

69. " Tedy służebnica ktora go zasię widzia- 
ła / poczęła mowić tym ktorzy stali / Y tenci 
iest z onych. 

70. Aonzasięzaprzał: Y potym zaś malucz- 
ko ktorzy tam stali / rzekli Piotrowi / Wieręś 
y ty z onych / boś y Galileyczyk / y mowa twa 
iest podobna. 

71. Tedy się począł kląć y przysięgać mo- 
wiąc / Nie znamci człowieka tego o ktorym 
powiedacie. 

72. H'Tedy powtore kur zapiał / y wspo- 
mniał Piotr słowa ktore mu mowił lezus / że 
pierwey niż kur dwa kroć zapoie / trzykroć się 
mnie zaprzysz / a zamysliwszy się / płakał. 


KAPITUŁA 15 
€ 1. Iezus odwiedzion od Piłata. 5. Ska- 
zan y zhańbion. 24. Vkrzyżowan. 
29. Naśmiewan. 46. Y pogrzebion. 


1. Tedy wnet raniuczko zszedszy się do 
rady nawyszy Kapłani z starszymi y z Doktory 
/ y ze wszytkim zgromadzeniem / przywiedli 
Iezusa związanego / y A podali go Piłatowi. 

2. Y pytał go Piłat / Tyżeś iest on Krol Zy- 
dowski: A on mu odpowiedziawszy rzekł / Ty 
powiedasz. 

3. Skarżyli nań tedy wielce Książęta Ka- 
płańskie. 

4. " Alego Piłat powtore spytał mowiąc / 


S'Tu mamy zwierciadło krewkosci naszey 
abychmy się vczyli że niemamy vfać mocam 
naszym. 

HMat.26.v.75. lan.13.v.27. 

ABo sami tey mocy nie mieli sądzić go na 
śmierć. 


"Mat.26.v.69. Luk.22.v.56. lan.18.v.17. 
TMat.26.v.71. Luk.22.v.58. Ian.13.v.26. 
"Mat.27.v.1. Luk.22.v.66. Ian.18.v.20. 
TMat.27.v.11. Luk.23.v.3. Ian.18.v.33. 
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Nicze nie odpowiedasz: oto iako wiele świad- 
czą przeciwko tobie. 

5. B Alezus przedsię nic nie odpowiedział 
/ tak iż się Piłat dziwował. 

6. Ale w święto wypuszczał im więźnia ied- 
nego ktoregoby żądali. 

7. Y był niektory co go nazywano Barabasz 
w więźieniu / z tymi co z nim rostyrk vczynili 
/ a w tym że rostyrku mężoboystwa się byli 
dopuścili. 

8. Tedy pospolstwo zawoławszy * poczęli 
prosić o to iako im zawżdy czynił. 

9. Y odpowiedziawszy Piłat rzekł im / 
Chcecież puszczę wam Krola onego Zydow- 
skiego: 

10. Abowiem wiedział iż przez zazdrosć 
wydały go Książęta kapłańskie. 

11. Lecz książęta kapłańskie poduszczali 
pospolstwo iżby im radszey Barabasza puścił. 

12. A odpowiedziawszy Piłat rzekł im po- 
wtore / Coż wżdy chcecie abych vczynił temu 
ktorego powiedacie krolem Zydowskim: 

13. Tedy oni zasię wołali / Vkrzyżuy go. 

14. Y mowił do nich Piłat / Y coż wżdy złe- 
go vczynił: Ale oni tym więcey wołali / Vkrzy- 
żuyże go. 

15. PAtakPiłat chcąc pospolstwu dosyć 
vczynić / puścił im Barabasza / a lezusa vbi- 
czowanego podał aby był vkrzyżowan. 

16. Y wwiodszy go żołnierze do dwora / to 
iest do ratusza / przyzwali wszytkiey roty. 

17. Aoblokszy go w szarłat / włożyli nań 
koronę vplecioną z ciernia. 

18. Y poczęli go witać mowiąc / Witay że 
Krolu Zydowski. 

19. Atłukli głowę iego trzciną / y plwali 
nań / a nachylaiąc kolan / kłaniali się iemu. 

20. A gdy go nagrawali / zwlekli go z szar- 
łatu / y oblekli w szaty własne / a wywiedli gi 
aby go vkrzyżowali. 

21. * Tedy przymusili niektorego mimo 
idącego Symona Cyreneyczyka (ktory szedł 


BNie mowi nic czymby się bronił / bo 
chciał aby był osądzon. 

CTakci zawsze lud zwykł bronić swych 
zwyczaiow chociaż są złe. 

DTakci się dzieie gdy sędziowie zapo- 
mniawszy sprawiedliwosci oglądaią się na ia- 


kie osoby. 
*Mat.27.v.32. Luk.23.v.26. 
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z pola / oyca Aleksandrowego y Rufiego) aby 
E wźiął krzyż iego. 

22. $Y przywiedli go na mieysce Golgota 
/ co się wykłada / Mieysce trupich głow. 

23. Y podali mu ku piciu wino z mirrą / 
Ale go on nie prziiął. 

24. Agdygo vkrzyżowali / podzielili szaty 
iego / miecąc o nie los co kto miał wźiąć. 

25. F A była trzecia godzina gdy go vkrzy- 
żowali. 

26. Był teży napis występku iego napisany 
/ Tenci iest Krol on żydowski. 

27. Vkrzyżowali też przy nim dwa zboy- 
ce / iednego po prawey a drugiego po lewey 
stronie iego. 

28. Wypełniło się tedy Pismo ktore mowi 
/ Azzłośniki iest policzon. 

29. Ci też ktorzy tam mimo chodzili / sro- 
mocili go / chwieiąc głowami swemi / a mo- 
wiąc / ! A tyżeś to co rozwalasz Kościoł / y we 
trzech dnioch gi zbuduiesz: 

30. Wybawiże się sam / a zstąp z krzyża: 
Także też y Książęta Kapłańskie nagrawaiąc go 
/ mowili iedni do drugich z Doktory / Ine za- 
chował / a samego siebie zachować nie może. 

31. Niechże teraz Krystus on Krol Izraelski 
zstąpi z krzyża / abysmy vyzteli y vwierzyli / 
Ci też co z nim byli vkrzyżowani / sromocili 
go. 
32. A gdy przychodziła godzina szosta / 
stały się ciemności po wszytkiey ziemi aż do 
dziewiątey godziny. 

33. 57 Tedy dziewiątey godziny krzyczał 
Iezus głosem wielkim / mowiąc / Eloi / Eloi / 
lamma sabachtani: co się wykłada / Boże moy 
/ Boże moy / czemuś mię opuścił: 

34. Aniektorzy z tych co tam stali / mowili 
/ Otoć woła Eliasza. 


EAbowiem osądzonym zwyczay był iż no- 
sili krzyże swe ale Krystus nie mogł dla ze- 
mdlenia swego. 

FTak nazywały wtorą część dnia ktora się 
poczynała od trzeciey godziny a trwała aż do 
szosztey o ktorey było południe. 

G'To iest we trzech godzin z południa. 


ŚMat.27.v.33. Luk.23.v.33. lan.19.v.17. 
"Eza.53.v.9. 

an.2.v.19. 

*Psalm.22.v.1. Mat.27 .v.46. 
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35. Zatym przybieżawszy niektory * napeł- 
nił gębkę octu / y włożywszy na trzcinę dał 
mu pić / mowiąc / Niechaycież vyzremy iesli 
prziydzie Eliasz a zdeymie go. 

36. Tedy Ilezus wołaiąc głosem wielkim / 
wypuścił ducha. 

37. Y rospadła się opona kościelna od 
wierzchu aż do dołu. 

38. Co gdy widział setnik ktory stał prze- 
ciwko iemu / iż tak z wołaniem wypuszczał 
ducha / rzekł / Zaprawdę człowiek ten był Syn 
Boży. 

39. Były też y niewiasty patrzaiąc z dale- 
ka / miedzy ktorymi była Marya Magdalena / 
y Marya lakuba mnieyszego / y lozego matka 
/ y Salome. 

40. Ktore też gdy był w Galileiey / przy- 
szły były za nim a służyły mu / y wiele inych / 
ktore były z nim / zstąpili do eruzalem. 

41. ” A gdy iuż był wieczor / (abowiem był 
dzień przygotowania / to iest / dzień przed 
Szabatem) 

42. Przyszedszy lozef ktory był z Aryma- 
tyey / vczciwy Senator / H ktory też oczekawał 
Krolestwa Bożego / śmiele szedł do Piłata / 
y prosił o ciało lezusowe. 

43. Tedy się Piłat dziwował iesliby iuż 
vmarł / a wezwawszy Setnika / pytał go daw- 
noli vmarł. 

44. Y dowiedziawszy się od setnika / daro- 
wał ciało lozefowi. 

45. Ten kupiwszy prześcieradło / y źląwszy 
go / vwinął w prześcieradło / y położył w gro- 
bie ktory był wykopan w opoce / y zatoczył 
kamień do drzwi grobowych. 

46. Tedy Marya Magdalena / y Marya mat- 
ka Iozego / patrzyły kędy go położono. 


KAPITUŁA 16 

€ 1. Niewiasty przyszły do grobu. 9. le- 
zus wstawszy z martwych vkazał się 
Magdalenie. 13. Potym dwiema zwo- 
lennikom. 14. Potym wszytkim ieden- 
naście / gdzie karał ich niedowiarstwo 
/ poruczaiąc im przepowiedanie Ewa- 
nieliey. 


HTen gdy było potrzeba oprocz strachu 


niebeśpieczeństwa okazał wiarę swą. 


$Psalm.69.v.22. 
"Luk.8.v.2. 
fMat.27.v.57. Luk.23.v.50. Ian.19.v.38. 


MAREK. 


Kab. 16 


l A gdy minął Szabat / Marya Magda- 
lena y Maria Iakubowa matka / y Salome / 
nakupiły maści / aby przyszedszy namazały 
go. 

2. Atak pierwszego dnia po święcie przy- 
szły do grobu gdy wzeszło słońce. 

3. Y mowiły miedzy sobą / Ktoż odwali 
nam kamień od drzwi grobowych: 

4. (A gdy poyzrały / obaczyły kamień od- 
walony) abowiem był barzo wielki. 

5. T Wszedszy tedy w grob / vyzrały A mło- 
dzieniaszka siedzącego po prawey stronie / 
vbranego w szaty białe / y lękły się. 

6. Ale on rzekł do nich / Nie lękaycie się 
/ lezusa onego szukacie Nazareńskiego ktory 
był vkrzyżowan / wzbudzonci iest / nie masz 
go tu / oto mieysce gdzie go było położono. 

7. Atak idźcie a powiedzcie to zwolenni- 
kom iego / y B Piotrowi / iż was vprzedzi do 
Galileiey / tam go oglądacie / * iako wam po- 
wiedział. 

8. Tedy wnet odszedszy / vciekły od grobu 
/ abowiem ze drżeniem zdumiały się / a niko- 
mu nic nie powiedały / bo się bały. 

9. $ Atak gdy wstał Iezus raniuczko pierw- 
szego dnia po święcie / vkazał się Maryey Mag- 
dalenie / z ktorey był wyrzucił siedmioro dy- 
abelstwa. 

10. A onaszedszy / opowiedziała tym kto- 
rzy przy nim bywali / a oni narzekali y płakali. 

11. CA gdy oni vsłyszeli iż iest żyw / a iż 
iest wydzian od niey / nie wierzyli. 

12. * Potym też dwiema z nich przechadza- 
iącym się / vkazał się w inym kształcie gdy szli 
do niektorego miasteczka. 

13. Aoniteż szedszy opowiedzieli drugiem 
/ ktorzy też im nie vwierzyli. 


A'To iest / Anioła w osobie człowieczey. 

BOsobliwie wspomina Piotra / aby go po- 
cieszył że był sprosniey vpadł niż drudzy. 

CDźiwna rzecz iż tak prętko zapamiętali 
słow Krystusowych gdy im powiedał o swym 


zmartwychwstaniu. 


"Luk.24.v.1. Ian.20.v.1. 
TMat.28.v.1. Ian.20.v.12. 
*Mat.26.v.32. Wyż.14.v.28. 
ŚSTan.20.v.14. 

"Luk.8.v.2. 

TLuk.24.v.13. 


Kap. 16 


14. * Naostatek onym iedennascie społu 
siedzącym vkazał się / y wyrzucał im na oczy 
niedowiarstwo ich y zatwardzenie serca / iż 
tym ktorzy go widzieli wzbudzonego / nie wie- 
rzyli. 

15. Y rzekł im / * Wyszedszy na wszytek 
świat opowiedaycie Ewangielią wszemu stwo- 
rzeniu. 

16. Ktoćvwierzy a okrzsci się / zbawion bę- 
dzie / ale kto nie vwierzy / będzie potępion. 

17. PA tyć znamiona za tymi poydą ktorzy 
vwierzą / przez imię moie ” dyabelstwa wyrzu- 
cać będą / nowemi ięzyki mowić będą. 

18. * Węże będą brać / y choćby co śmiertel- 
nego pili / żadnym sposobem im nie zaszkodzi 
/Ń a ręce na niemocnych położą y będą zdrowi. 

19. AtakPan gdy do nich mowił / wźięt 
iest wzgorę do nieba / y siadł na prawicy Bo- 
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żey. 


D'Ten dar był do czasu ku rozesławieniu 
Ewangieliey / ktora ieszcze nie tak barzo 
znaczną była. 


*Luk.24.v.36. lan.20.v.19. 

ŚMat.28.v.19. 

'Tan.12.v.47. 

'Dźie.2.v.4. 

*Dźie.28.v.9. 

ŚDźie.28.v.8. 

"Luk.24.v.51. 

20. Oni też wyszedszy przepowiedali wszę- 

dy gdzie Pan społu z nimi ” sprawował / 
y vtwierdził słowo przez znaki ktore się działy. 


IZyd.2.v.4. 


KSIĘGA 3. 


Ewangielia Swięta przez 
Lukasza Świętego napisana 


KAPITUŁA 1 

€ 1. Anioł Gabryel vkazał się Zacha- 
ryaszowi oznaymuiąc mu narodzenie 
Iana Krzciciela. 26. A Maryey Pan- 
nie narodzenie Krystusowo. 39. Kto- 
ra w tenże czas szła nawiedzać Elżbie- 
tę. 46. Pieśń Mariey. 57. Elżbieta poro- 
dziła. 68. Zacharyasz prorokuiąc złożył 
pieśń. 


1. Gdyż wiele ich podięli się wypisać spra- 
wę tych rzeczy ktore miedzy nami były dosta- 


tecznie vpewnione. 


2. Tak iako nam podali ci ktorzy od po- 


czątku na nie patrzyli / y byli sługami słowa. 


3. Zdało się też y mnie wszytkiego do- 


statecznie z początku doszedszy / porządnie 


o tym do ciebie pisać / o nazacniejszy A Teofile. 


4. Abyś poznał prawdę tych rzeczy / kto- 


rych cię z przodku vczono. 
5. Był za czasow B Heroda onego Krola 


Iudskiego / Kapłan niektory imieniem Zacha- 


ryasz z rzędu Abiego / a żona iego była z corek 
Aaronowych / ktorey imię było Elżbieta. 

6. A byli oboie © sprawiedliwemi przed 
Bogiem / chodząc we wszytkim roskazaniu 
y vstawach pańskich oprocz naganienia. 


7. Y nie mieli potomstwa / przeto iż Elżbie- 


ta była niepłodna / aiuż byli oboie podeszłymi 


w leciech. 


8. Stało się tedy gdy sprawował vrząd Ka- 


płański D wy rzędzie pokolenia swego przed 


A'en Teofilus ktoremu Lukasz ty księgi 
y dzieie Apostolskie przypisał / był zacnym 
Książęciem / iakich zawżdy mało miewał ko- 
ścioł Boży. 

B'Ten Herod był syn Antypatrow. 

CTa sprawiedliwość pochodziła z osobli- 
wey łaski Bożey. 

D'Ten był zwyczay zachowan miedzy ka- 


Bogiem / 

9. Według zwyczaiu vrzędu kapłańskiego / 
przypadł nań los iż miał sprawować kadzenie 
wszedszy do kościoła Pańskiego. 

10. * A wszytko zgromadzenie ludu było 
na dworze modląc się czasu kadzenia. 

I. Y vkazał się mu Anioł Pański stoiąc po 
prawey stronie ołtarza kadzenia. 

12. Zatrwożył się tedy Zacharyasz vjzraw- 
szy go / y przypadła nań boiaźń. 

13. Y rzekł do niego Anioł / Nie boy się 
Zacharyaszu / boć iest wysłuchana modlitwa 
twoia / a żona twa Elżbieta porodzi tobie syna 
/ y wzowiesz imię iego Ian. 

14. A będzie tobie ku weselu y ku radości 
/ a rozraduią się ich wiele z narodzenia iego. 

15. Abowiem będzie wielkim przed Pa- 
nem / a nie będzie pił wina ani sekar / y będzie 
napełnion Duchem świętym ieszcze z żywota 
matki swey. 

16. " A nawroci wiele synow Izraelskich ku 
Panu Bogu ich. 

17. Bo on poydzie wprzod przed obliczno- 
ścią iego z duchem y z mocą Eliaszową / aby 
obrocił serca oycow ku synom / a vporne ku 
rostropności sprawiedliwych / iżby zgotował 
Panu lud przyprawny. 

18. Tedy rzekł Zacharyasz do Anioła / Po- 
czymże wżdy to poznam: bom ia stary / a żona 
moia podeszła w leciech. 

19. Y odpowiedziawszy Anioł rzekł mu / 
Iaciem iest * Gabryel ktory stoię przed Panem 
/ a posłan iestem abych mowił do ciebie / a iż- 
bych ci ty radości opowiedział. 

20. Otoż zamilkniesz ani będziesz mogł 


płany / iż rzędem w kościele służyli / według 
postanowienia Dawidowego. 
ETo iest / moc abo księstwo Boże. 


"W 3.Mo.16.v.13. w 2.Mo.30.v.7. 
TMat.llv.ll. Mat.17 v.12. 


Kap. I 


mowić / aż do onego dnia gdy się to stanie / 
dla tego żeś nie vwierzył słowom moim / ktore 
się wypełnią czasu swoiego. 


21. Y był lud czekaiąc Zacharyasza / a dzi- 


wowali się że się tak omieszkawał w kościele. 
22. Potym gdy wyszedł / nie mogł do nich 


przemowić / y poznali że widzenie widział 


w Kościele / bo im przez znaki vkazował / y zo- 


stał niemym. 
23. Ystało się gdy się wypełniły dni vrzędu 


iego / wrocił się ku domowi swemu. 


24. Zatymże po onych dnioch poczęła Elż- 


bieta żona iego / y kryła się przez pięć miesięcy 
/ mowiąc / 
25. Takci mi Pan vczynił w tych czasiech 


gdy na mię weyzrał / aby odiął moie F pohań- 


bienie miedzy ludźmi. 
26. Potym miesiąca szostego posłan iest 


Anioł Gabryel od Boga / do miasta Galiley- 


skiego ktore zwano Nazaret / 


27. Do panienki za mąż zmowioney / kto- 


remu imię było lozef z domu Dawidowego / 
a imię panienki Marya. 
28. Wszedszy tedy Anioł do niey / rzekł / 


Bądź pozdrowiona z łaski vmiłowana / Pan 


z tobą iest / błogosławionaś ty miedzy niewia- 


stami. 
29. Ale ona vyzrawszy go / G zatrwożyła 


się na słowa iego / mysląc iakieby to było po- 


zdrowienie. 


30. Tedy iey rzekł Anioł / Nie boy się Ma- 


rya / gdyżeś iest w łasce v Boga. 


31. * Bo oto poczniesz w żywocie y poro- 


dzisz syna / Ś a nazowiesz imię iego lezus. 

32. Tenci będzie wielki / a będzie zwan syn 
Nawyższego / y da mu Pan Bog stolicę Dawida 
oyca iego. 


33. Będzie też krolował nad domem Iako- 


bowym na wieki / a krolestwu iego nie będzie 
końca. 


34. Zatym Marya rzekła do Anioła / Y ia- 


koż to ma być gdyż ia męża nie mam vznać: 


FAbowiem na niepłodne niewiasty nie 
należało ono błogosławieństwo zaslubione 
Abrahamowi / o rozmnożeniu potomstwa. 

S'To pochodziło z nieiakiey vczciwości 
przeciw Bogu. 


*Eza.7.v.14. 
ŚMat.l.v.21. 
"Dani.7.v.14. Mich.4.v.7. 
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35. Ale Anioł odpowiedziawszy / rzekł iey 
/ Duch święty prziydzie w cię / a moc Nawyż- 
szego zaćmi cię / a dla tegoż też to co się z ciebie 
narodzi święte / będzie nazwano syn Boży. 

36. Aotoć Elżbieta krewina twa / y sama 
poczęła syna w starości swey / a iuż ten iest mie- 
siąc szosty / oney ktorą nazywano niepłodną. 

37. Bo v Boga nie będzie żadne słowo nie- 
podobne. 

38. A tak rzekła Marya / Otoż służebnica 
Pańska / Niech się ze mną dzieie wedle słowa 
twego / y odszedł od niej Anioł. 

39. Zatym wstawszy Maria w onych 
dnioch / poszła w gorną krainę z kwapieniem 
do miasta ludskiego. 

40. A wszedszy w dom Zacharyaszow przy- 
witała Elżbietę. 

41. Tam gdy vsłyszała Elżbieta witanie Ma- 
ryey / skoczyło dzieciątko w żywocie iey / y na- 
pełniona iest Ducha świętego Elżbieta. 

42. A zawołała głosem wielkim / y rzekła 
/ Błogosławionaś ty miedzy niewiastami / iż 
błogosławiony owoc żywota twego. 

43. Ale skądże mnie to / iż przyszła matka 
Pana mego do mnie: 

44.  Abowiem oto iako doszedł głos wita- 
nia twego do vszu moich / skoczyło z weselem 
niemowniątko w żywocie moim. 

45. A błogosławiona ktora vwierzyła / 
gdyż się wykonaią ty rzeczy ktore iey powie- 
dziano od Pana. 

46. Tedy rzekła Marya / Niech żeć wielbi 
dusza moia Pana. 

47. Araduie się duch moy w Bogu zbawi- 
cielu moim. 

48. Gdyż weyzrał na pokorną służebnicę 
swą / bo oto od tego czasu błogosławioną mię 
powiedać będą wszytki wieki. 

49. " Abowiem zacnie ze mną poczynał on 
możny / ktorego iest święte imię. 

50. A ktorego miłosierdzie na wszytki wie- 
ki iest gotowe / tym co się go boią. 

512% Mocnyć vczynek sprawił ramieniem 
swem / rozproszył pyszne myslą serca ich. 

52. Stargnął mocarze z stolic / a podniosł 
pokorne. 

53. $ Zgłodzone napełnił dobrami / a bo- 


TEzai.51.v.9. 
*tPsal.33.v.10. Eza.29.v.15. 
$1.Sam.2.v.6. Psal.34.v.11. 
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gacze odprawił prożne. 

54. * Podparł Izraela sługę swoiego / aby 
pamiętał na miłosierdzie. 

55. * Iako mowił do oycow naszych / to 
iest do Abrahama y iego potomkow na wieki. 

56. Atak z nią mieszkała Marya / iakoby 
przez trzy miesiące / a potym się wrociła do 
domu swego. 

57. Elżbiecie też wypełnił się czas porodze- 
nia / y vrodziła syna. 

58. Co vsłyszawszy sąsiedzi y krewini iey 
/ iż zacnie Pan vżył miłosierdzia przeciw iey / 
radowali się z nią. 

59. A gdy było dnia osmego / zeszli się aby 
obrzezali dzieciątko / y nazywali go imieniem 
oyca iego / Zacharyaszem. 

60. Ale odpowiedziawszy matka iego / rze- 
kła / Nie tak / aleć będzie wezwan Ianem. 

61. Tedy do niey rzekli / Zadnego nie masz 
w narodzie twym coby go nazywano tym imie- 
niem. 

62. Y vkazowali przez znaki oycu iego ia- 
koby go chciał przezwać. 

63. Aon kazawszy sobie podać tablicę / na- 
pisał mowiąc / Ian iest imię iego / y dziwowali 
się wszyscy. 

64. Zatym się wnet otworzyły vsta iego 
y ięzyk iego / y mowił błogosławiąc Boga. 

65. Atak przyszedł strach na wszytki sąsia- 
dy ich / a po wszytkiey gorney krainie ludskiey 
rozsławione są wszytki ty słowa. 

66. Tedy wszyscy ktorzy vsłyszeli / zacho- 
wywali ie w sercu swoiem / mowiąc / Y coż to 
za dzieciątko będzie: A tak H ręka Pańska była 
z nim. 

67. Zacharyasz tedy ociec iego napełnion 
iest Ducha świętego / y prorokował mowiąc / 

68. * Błogosławiony Pan Bog Izraelski / co 
nawiedził y odkupił lud swoy. 

69. * Y podniosł rog zbawienia nam w do- 
mu Dawida służebnika swego. 

70. Tako powiedał przez vsta świętych / 
ktorzy od wieku byli prorokow swoich. 


HT aska y moc Pańska iasnie się w nim oka- 
zowała. 


"Eza.41.v.8. y 54.V.5. 

TW 1.Mo.17.v.16. Psal.132.v.11. 
*Mat.lv.21. 

ŚPsal.132.v.17. 

'Tere.23.v.6. 


ŁUKASZ. 


Kap. 2 


71. IŻ nas miał wybawić od nieprzyiacioł 
naszych / y z ręki wszytkich ktorzy nas niena- 
widzą. 

72. Abyvżył miłosierdzia nad oycy naszy- 
mi/a rospomniał na testament swoy święty. 

73. "Yna przysięgę ktorą przysiągł Abra- 
hamowi oycu naszemu / że nam to dać miał. 

74. Iż procz strachu będąc z ręki nieprzyia- 
cielskiey wybawieni / służyciechmy mu mieli. 

75. * W świętobliwości y w sprawiedliwo- 
ści przed nim po wszytki dni żywota naszego. 

76. A ty też dzieciątko Prorokiem na- 
wyższego będziesz nazwane / bo poydziesz 
w przod przed oblicznoscią Pańską / abyś go- 
tował drogi iego. 

77. A iżbyś podał wiadomość zbawienia 
ludowi iego / przez odpuszczenie grzechow 
ich. 

78. Dla wnętrzności miłosierdzia Boga na- 
szego / ktorymi nawiedził nas 1$ Latorosl z wy- 
sokości. 

79. Aby się vkazała tym ktorzy w ciemno- 
sciach y w cieniu śmierci położeni są / ku wy- 
prostowaniu nog naszych na drogę pokoiu. 

80. Atak dzieciątko ono podrastało / y by- 
ło vmocnione Duchem / y było na J pusty- 
niach / aż do onego dnia kiedy się vkazało 


przed Izraelem. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Popis wszytkiego świata vczyniony 
z roskazania Augusta Cesarza. 7. lesus 
narodzony przez Anioły opowiedzian 
pastyrzom. 


1. Ystało się za onych czasow / że wyszedł 


IPrzystosowalichmy się ku onym miey- 
scam ktore są v leremiasza y v Zacharyasza 
/ kędy prorocy nazywaią Krystusa latoroslą 
niebieską / Niektorzy wykładaią Wschodem 
słońca / y rozumieią żeby tak Krystus był na- 
zywan / iż on iest słońcem sprawiedliwości / 
ktore nam z nieba światłość podawa. 

JTak nazywano tę krainę w luda iż ma- 
ło była osiadła / gdzie tam Ian mieszkał pra- 
wie iako w puszczy miedzy onymi ludźmi ni- 
czemnymi. 


FW 1.Mo.22v.16. Ilerem.31:v.33. 
Zyd.6.v13. 
H.Piotr.4.v.15. 


ŚMat.4.v.2. Zach.3.v.9. 


Kap. 2 


dekret od cesarza Augusta * aby popisano 
wszytkę ziemię. 

2. (A ten pierwszy popis był za starosty 
Syriyskiego Cyreniusza). 


3. A przetoż wszyscy szli ku popisowi / każ- 


dy do miasta swego. 

4. Szedł też y lozef od Galileiey z miasta 
Nazaret / ku luda do miasta Dawidowego / 
ktore zową Betleem / dla tego iż był z domu 
y z narodu Dawidowego. 

5. Aby był popisan z Maryą poslubioną 
sobie żoną / ktora była brzemienna. 

6. Y stało się gdy tam byli wypełniły się 
dni ktorych porodzić miała / 


7. Porodziła syna swoiego pierworodne- 


go / a vwinęła go w pieluszki / y położyła go 


w żłobie / dla tego iż im mieysca nie było w go- 


spodzie. 

8. W teyże krainie byli pastyrze leżąc na 
polach / y nocną straż trzymaiąc nad stadem 
swem. 


9. Aoto Anioł Pański z nagła k nim przy- 


szedł / a iasność Pańska oświeciła ie ze wsząd / 
y lękli się wielką boiaźnią. 

10. Tedy im rzekł Anioł / Nie boycież się / 
abowiemci oto oznaymuię wam wesele wielkie 
/ ktore będzie wszytkiemu ludowi. 


1. Iż się wam dziś narodził zbawiciel / kto- 


ry iest Krystus Pan w mieście Dawidowem. 


12. Y będziecie ten mieć B znak / znaydzie- 
cie niemowiątko vwinione w pieluszki / y le- 


żące w żłobie. 


13. A wnet z onym Aniołem przyszło wie- 
le zastępow niebieskich / chwaląc Boga y mo- 


wiąc / 

14. Chwała na wysokości Bogu / a naziemi 
pokoy / przeciw ludziam dobra wola. 

15. Potym gdy odeszli Aniołowie od nich 
do nieba / tedy pastyrze oni mowili iedni do 


drugich / Podźmyż iuż aż do Betleem / a oglą- 


daymy tę sprawę ktorą nam Pan oznaymił. 


16. Atak spiesznie przyszli / y naleźli Ma- 
ryą z lozefem / y niemowiątko leżące w żłobie. 


A'Ten popis vstawił Augustus / nie iżby 
nową dań mieć chciał / ale iżby wiedział pań- 
stwa / skarby / moc / y dochody w opanowa- 
niu swym. 

B'To mowi aby nie lekce ważyli vbogiego 
stanu iego. 


'lan.7.v.42. 
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17. Ygdyvyzereli / rozsławiali to co im było 
powiedziano o dzieciątku onem. 

18. A wszyscy ktorzy to słyszeli co mowili 
do nich pastyrze / dziwowali się. 

19. Tedy Marya to wszytko zachowywała 
/ znaszaiąc to do serca swego. 

20. Y wrocili się pastyrze wysławiaiąc 
y chwaląc Boga / za to wszytko co słyszeli y wi- 
dzieli iako im powiedano. 

21. " Agdy przyszedł dzień osmy / iżby ob- 
rzezano dzieciątko / tedy imię iego nazwano 
iest lezus / ktore było mianowano od Anioła 
pierwey niż się w żywocie poczęło. 

22. Gdy się też wypełniły dni oczyściania 
Maryey wedle zakonu Moiżeszowego / przy- 
wiedli go do Ieruzalem / aby go stawili Panu. 

23. (lako było opisano w zakonie Pańskim 
/ * Wszelki mężczyzna pierworodny świętym 
Pańskim będzie). 

24. Ktemu aby oddali ofiarę wedle tego co 
iest powiedziano w zakonie Pańskim / parę 
synogarlic abo dwoie gołąbiąt. 

25. Aoto był niektory w leruzalem / kto- 
remu imię było Symeon / człowiek sprawie- 
dliwy y bogoboyny / oczekawaiąc pociechy 
Izraelskiey / a Duch święty był nad nim. 

26. Y oznaymiono mu to było przez Du- 
cha świętego / że nie miał oglądać śmierci / 
ażby pierwey oglądał Krystusa onego Pańskie- 
go. 

27. Ten z natchnienia Ducha świętego 
przyszedł do kościoła / a gdy rodzicy wwie- 
dli dzieciątko lezusa aby zań vczynili wedle 
zwyczaiu zakonnego. 

28. Iedy on wźiąwszy go na ręce swe / bło- 
gosławił Boga mowiąc / 

29. Teraz Panie odpuszczasz sługę twego 
w pokoiu / według słowa twego. 

30. Gdyż oczy moie oglądały zbawienie 
twoie. 

31. Ktoreś zgotował przed oczyma wszyt- 
kich narodow. 

32. Światłość ku obiawieniu poganom / 
y chwałę ludu twego Izraelskiego. 

33. Atak ociecy matka iego dziwowali się 
temu / co powiedziano o nim. 

34. Y błogosławił im Symeon / mowiąc 


TW  1.Mo.l7v.23. w 
Mat.l.v.21. Ian./.v.22. 
FW 2.Mo.13.v.2. w 4.Mo.8.v.16. 


3.Mo.12.v.3. 
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do Maryey matki iego / $ Oto ten położon iest 
na vpad y na powstanie wielu ich w Izraelu / 
y na znak ktoremu się sprzeciwić będą. 

35. (Ktemu y duszę twą przeniknie miecz) 
/ Saby były obiawione mysli z wiela serc. 

36. Była też y Anna prorokini / corka Fa- 
nuelowa z pokolenia Aser / ta iuż była barzo 
podeszła w leciech / a siedm lat żyła z mężem 
od panieństwa swego. 

37. Y będąc wdową około ośmidziesiąt 
y czterzech lat / nie odchadzała od kościoła 
/ a poszcząc y modląc się służyła Bogu w nocy 
y we dnie. 

38. Ta przyszedszy tegoż czasu / D chwaliła 
też Pana / y powiedała o nim wszytkim ktorzy 
oczekawali odkupienia w leruzalem. 

39. Atak oni odprawiwszy wszytko wedle 
zakonu Pańskiego / wrocili się ku Galileiey do 
Nazaret miasta swego. 

40. Y podrastało dzieciątko / a vmocniło 
się w duchu / będąc pełne mądrości / y łaska 
Boża była nad nim. 

41. | Tedy rodzicy iego chodzili na każdy 
rok do Ieruzalem na święto Wielkonocne. 

42. A gdy iuż był we dwunascie leciech / 
tedy oni szli do Ieruzalem / wedle zwyczaiu 
święta. 


43. Y gdy się dni wypełniły / oni się wro- 


cili / a zostało dzieciątko lezus w Ieruzalem / 
o czym nie wiedział Iozef y matka iego. 

44. A mniemaiąc żeby był w towarzystwie 
/ szli w drogę dzień ieden / a szukali go miedzy 
krewinymi y znaiomemi. 

45. A gdy go nie naleźli / wrocili się do 
Ieruzalem szukaiąc go. 


46. Potym po trzeciem dniu naleźli go sie- 


dzącego w kościele miedzy Doktory / a on ich 
słucha y pyta się ich. 


47. Wszyscy tedy ktorzy go słuchali / zdu- 


miewali się nad rozumem y nad odpowiedzia- 


mi iego. 

48. A vyzrawszy go zadziwili się / tedy 
kniemu rzekła matka iego / Synu przeczżeś 
nam tak vczynił: oto ociec twoy y ia frasując 


CTenci iest własny vrząd Krystusow y na- 
uki iego / a nawięcey gdy przychodzi krzyż / 
tedy wiela ludzi serca bywaią doświadczone. 

DW Greckim stoi / wyznawała też Pana. 


SEzai.8.v.14. Rzym.9.v.32. 1.Piotr.2.v.8. 
"W 5.Mo.16:v.2. 


ŁUKASZ. 


Kap. 3 


się szukalichmy cię. 

49. Ale on rzekł do nich / Coż iest żeście 
mię szukali: Zażeście nie wiedzieli iż w tych 
rzeczach ktore są oyca mego / potrzeba mnie 
być: 

50. Lecz oni nie zrozumieli słow ktore im 
mowił. 

51. Atak szedszy z nimi / przyszedł do Na- 
zaret / a był ich posłuszen / matka też iego 
wszytko to zachowywała w sercu swem. 

52. lezusteż pomnażał sięw mądrościy we 
wzroście / y w łasce v Boga y v ludzi. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Powołanie y vrząd Ianow. 16. Mni- 
maią żeby on był Krystus. 20. Więżźie- 
nie iego. 33. Iezus okrzczon. 34. Lata ie- 


go y narod. 


1. Potym piątego nastego roku za panowa- 
nia Tyberyusza Cesarza / za Poncyusa Piłata 
starosty ludskiego / a za A Heroda * Krola 
Galileyskiego / a za Filipa brata iego Krola Itu- 
reyskiego / y Irachonitskiey ziemice / y za Li- 
zaniasza Abileńskiego krola. 

2. / Gdy nawyższemi Kapłany byli Annas 
y Kaiafasz / stało się słowo Pańskie do Iana 
Zacharyaszowego syna na puszczy. 

3. "Atak przyszedł do wszytkiey krainy 
leżącey nad lordanem / opowiedaiąc krzest 
vznania na odpuszczenie grzechow. 

4. Tako iest napisano w księgach powieści 
Ezaiasza Proroka / ktory tak mowi / * Głos wo- 
łaiącego na puszczy / Gotuycież drogę Pańską 
/ czyńcież proste ścieżki iego. 

5. Każda dolina będzie napełniona / a każ- 
da gora y pagorek zniżon będzie / a mieysca 
krzywe staną się prostymi / a nierowne drogi 
rownymi będą. 

6. Y ogląda wszelkie ciało zbawienie Boże. 

7. Tedy mowił zgromadzeniu ludzi przy- 
chodzących aby byli okrzczeni od niego / * 
Narodowie żmiiow / y ktoż to wam okazał 
żebyście vciekali przed gniewem przyszłym: 


ATen Herod był syn y dziedzic onego wiel- 
kiego Heroda. 
BY Greckim stoi Tetrarcha. 


 Dźiey.4.v.6. 
TMat.3.v.1. Mar.1.v.4. 
*Eza.40.v.3. Ian.1.v.23. 
ŚMat.3.v.7. 


Kap. 3 


8. Przynoścież tedy pożytki godne kuvzna- 
niu / a nie poczynaycie mowić sami v siebie / 
Oyca mamy Abrahama / abowiem wam po- 
wiedam / Iżby też mogł Bog z tych kamieni 
wzbudzić dzieci Abrahamowi. 

9. © Alećiuż y siekiera do korzenia drzew 
przyłożona iest: A przetoż każde drzewo nie 
przynoszące owocu dobrego / bywa wycięte 
y w ogień wrzucone. 

10. Tedy go pytał lud / mowiąc / Coż tedy 
czynić będziem: 

11. A on im odpowiedziawszy / rzekł / 
D Kto ma dwie sukni / niech podzieli z tym 
co nie ma / a kto ma potrawy / niech także 
vczyni. 

12. Zatym przyszli y celnicy aby byli 
krzsczeni / y rzekli kniemu / Mistrzu coż ma- 
my czynić: 

13. Ale im on powiedział / Nic więcey nie 
wyciągaycie iedno to co wam postanowiono. 

14. Pytali go też y żołnierze / mowiąc / 
A my coz wżdy czynić mamy: Tedy im odpo- 
wiedział / Zadnego nie tłuczcie ani potwarzay- 
cie / ale mieycie dosyć na swey zapłacie. 

15. Agdysię lud nadziewał / y myslili wszy- 
scy w sercach swych o lanie iesliby on był Kry- 
stus / 

16. Odpowiedział Ian mowiąc wszytkim 
/*T Chociażci ia was krzczę wodą / aleć idzie 
ktory iest możnieyszy niż ia / ktoremu ia nie 
iestem godzien abych miał rozwiązać rzemień 
v trzewikow / tenci was będzie krzcił Duchem 
świętym y ogniem. 

17. * Ktory ma łopatę w ręku swych / a wy- 
chędoży boisko swoie / y zbierze pszenicę do 
szpiklerza swego / a plewy spali ogniem nie- 
ugaszonym. 

18. A tak wiele inych rzeczy napominaiąc 
opowiedał ludowi. 


CTo iest / tużci iuż iest pomsta Boża. 

DNapomina bogacze aby vbogie wspoma- 
gali wedle ich potrzeby. 

EOkazuie iż moc krztu w samym tylko 
Krystusie należy / a iż on tylko był szafarzem 
y sługą znaku widomego. 


'laku.2.v.15. 1.lan.2.v.17. 

TMat.3.v.11. Mar.l.v.7. 
Dźiey.l.v.5. 

*Mat.3.v.12. 


Ian.l.v.26. 
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19. $ Tedy Herod Krol karan był od niego / 
dla Herodyady żony Filipa / brata iego / y dla 
wszytkich złości ktore czynił. 

20. Przydał też y to nad wszytko iż wsadził 
Iana do więźienia. 

21.  Ystało się gdy był krzczon wszytek 
lud / y lezus był okrzczon / y modlił się / tedy 
się niebo otworzyło. 

22. A zstąpił nań Duch święty w osobie 
cielesney iako gołębica / y stał się głos z nieba 
/ mowiąc / Ty iesteś on namilszy Syn moy / 
w tobieć przestawam. 

23. Tedy lezus poczynał być iakoby we 
trzech dziesiąt lat / gdy ieszcze mnimano żeby 
był synem lozefowym / ktory był syn Heli. 

24. Ktory był syn Matat / ktory był syn 
Lewi / ktory był syn Melchy / ktory był syn 
lanna / ktory był syn Iozefa. 

25. Ktory był syn Matatyasza / ktory był 
syn Amosa / ktory był syn Nauma / ktory był 
syn Esli / ktory był syn Nagge. 

26. Ktory był syn Maat / ktory był syn 
Matatyasza / ktory był syn Semei / ktory był 
syn lozefa / ktory był syn luda. 

27. Ktory był syn Ioanna / ktory był syn 
Resa / ktory był syn Zorobabela / ktory był 
syn Salatyela / ktory był syn Nery. 

28. Ktory był syn Melchy / ktory był syn 
Addy / ktory był syn Kosam / ktory był syn 
Elmodam / ktory był syn Er. 

29. Ktory był syn loze / ktory był syn Elie- 
zer / ktory był syn lorym / ktory był syn Mata 
/ ktory był syn Lewi. 

30. Ktory był syn Symeonow / ktory był 
syn luda / ktory był syn Iozefa / ktory był syn 
lonama / ktory był syn Eliacym. 

31. Ktory był syn Melea / ktory był syn 
Menan / ktory był syn Matata / ktory był syn 
Natana / ktory był syn Dawida. 

32. Ktory był syn lesse / ktory był syn 
Obed / ktory był syn Booz / ktory był syn 
Salmon / ktory był syn Naason. 

33. Ktory był syn Aminadab / ktory był 
syn Aram / ktory był syn Ezron / ktory był 
syn Fares / ktory był syn luda. 

34. Ktory był syn lakob / ktory był syn 
Izaaka / ktory był syn Abrahama / ktory był 
syn Tare / ktory był syn Nachorow. 


ŚMat.14.v.3. Mar.6.v.18. 
"Mat.3.v.13. Mar.l.v.9. Ian.1.v.32. 
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35. Ktory był syn Saruch / ktory był syn 
Ragau / ktory był syn Faleg / ktory był syn 
Heber / ktory był syn Sale. 

36. Ktory był syn Arfaxad / ktory był syn 


Sem / ktory był syn Noe / ktory był syn La- 


mecha. 

37. Ktory był syn Matusala / ktory był syn 
Enocha / ktory był syn Iared / ktory był syn 
Mahalaleel / ktory był syn Kainan. 

38. Ktory był syn Henos / ktory był syn 
Set / ktory był syn Adamow / ktory był syn 
Boży. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Iezus po swym poście y po poku- 
sach. 16. Czyta w Nazaret y cierpi tam 
przesladowanie. 13. Opowiadaiąc Ewa- 
nielią w Papernaum vzdrawia opętane- 
go. 38. Y świekrę Symonowę / a przy- 
tym wiele inych. 43. Każe po miastecz- 


kach. 


go Tedy lezus będąc pełen Ducha święte- 


go / wrocił się od Iordanu / y przywiedzion 
iest od tegoż ducha na puszczą. 

2. Będąc przez czterdzieści dni kuszon od 
dyabła / * ani iadł nic przez ony dni / ale gdy 
się ony skończyły / po tym łaknął. 

3. Rzekł mu tedy dyabeł / Iesliś iest Syn 


Boży / rzecz kamieniowi temu aby się stał chle- 


bem. 


4. Ale Iezus odpowiedaiąc mu rzekł / Na- 


pisano iest / TIŻż nie chlebem samym żywie 
człowiek / * ale wszelkiem słowem Bożem. 


5. Zatym gdy go wwiodł dyabeł na gorę 


wysoką / vkazał mu wszytki krolestwa ziem- 


skie w iedneyże chwilce. 

6. Y rzekł mu dyabeł / Tę wszytkę * moc 
dam tobie / y chwałę tych krolestw / bo mi 
iest podana / a komu iedno chcę dawam ią. 


7. Atak będzieszli ty mnie chwalił / będąć 


A'Ten post był dziwny ku potwierdzeniu 
Ewanieliey ani iest nam dlatego oznaymion 
żebychmy go mieli nasladować tak iako y in- 
ych cudow. 

BTO iest / postanowieniem y opatrznoscią 
Bożą. 

CObiecuie to czego dać nie może aby tym 
snadniey zdradził. 


"Mat.4.v.l. Mar.l.v.12. 
TW 5.Mo.8.v.3. Mat.4.V.4. 


ŁUKASZ. 


Kap. 4 


twoie wszytki. 

8. Na to lezus odpowiedziawszy / rzekł 
mu / Odeydź precz odemnie szatanie / Abo- 
wiemci napisano / i Będziesz Pana Boga twego 
chwalił / y iemu samemu służył. 

9. Wiodł go potym do Ieruzalem / a po- 
stawił go na szczytu kościelnym / y rzekł mu / 
lesliś iest Syn Boży / rzuć się sam z tąd na doł. 

10. * Abowiemci iest napisano / Ze Anio- 
łom swoim roskazał o tobie aby cię strzegli. 

M. Aiżcię na ręku podniosą / żebyś kiedy 
nie obraźił o kamień nogi twoiey. 

12. Tedy lezus odpowiedziawszy / rzekł 
mu / Rzeczonoćiest/ Nie będziesz kusił Pana 
Boga twego. 

13. A gdy się skończyła wszytka pokusa / 
odszedł dyabeł P na czas od niego. 

14. Atak Iezuswrocił sięz mocą Ducha do 
Galileiey / a przyszła o nim sława po wszytkiey 
okoliczney krainie. 

15. Abowiem on vczył w bożnicach ich / 
tak iż go wszyscy wysławiali. 

16. ' Potym przyszedł do Nazaret gdzie był 
wychowan / y wszedł według zwyczaiu swego 
w dzień szabatny do bożnice / y powstał aby 
czytał. 

17. Podano mu tedy księgi Ezaiasza Proro- 
ka / a gdy ie otworzył / znalazł mieysce w kto- 
rym było napisano / 

18. *F Duch Pański nademną / dla tego iż 
mię pomazał abych opowiedał Ewanielią vbo- 
gim / posłał mię abych vzdrowił skruszone na 
sercu / abych opowiedział więźniom wyzwole- 
nie / a slepym naprawienie wzroku / a żebych 
złamane wypuścił na wolność. 

19. Abych opowiedział 
wdzięczny. 

20. Zamknąwszy potym księgi gdy ie wro- 
cił słudze / siadł / a wszytcy w bożnicy pilnie 


rok Pański 


D Abowiemci nas nigdy kusić nieprzestawa 
/ a wszakoż nas niekiedy na czas zaniechawa / 
aby na nas tym srodzey walczył. 

EKrystus nic nie czyni mocą abo zwierzch- 
noscią ludzką ale wszytko za wolą Bożą / y za 
przywiedzieniem Ducha Bożego. 


FW 5.Mo.6.v.13. y 10:v.20. 
$Psal.91.v.11. 

"W 5.Mo.6.v.16. 

TMat.13.v.54. Mar.6.v.1. Ian.4.v.43. 
*Eza.6lv.1. 


Kap. 5 


się mu przypatrowali oczyma swemi. 
21. Y począł do nich mowić / Dźiści się to 
pismo wypełniło coście wy słyszeli. 


22. Wszyscy tedy dawali mu swe świadec- 


two / dziwuiąc się onym słowam pełnym 
wdzięczności / ktore pochodziły z vst iego / 
a mowili / Izaż ten nie iest syn lozefow: 

23. Zatym rzekł do nich / Iście wy mnie 
rzeczecie tę przypowieść / F Lekarzu vzdrow 
samego siebie / Wszytko cochmy słyszeli iż się 
stało w Kapernaum / vczyńże y tu w oyczyźnie 
twoiey. 


24. Ś Tedy rzekł / Zaprawdę wam powie- 


dam / Zaden Prorok nie iest przyiemnym 
w oyczyznie swoiey. 

25. _ Aleć wam w prawdzie powiedam / 
1 © Byłoć wiele wdow za czasow Eliaszowych 
w Izrael / gdy było zamknione niebo do trzech 


lat y sześci miesięcy / tak iż się był wszczął wiel- 


ki głod po wszytkiej ziemi. 

26. Lecz do żadney z nich nie był posłan 
Eliasz / iedno do Sarepty miasta Sydońskiego 
/ do niewiasty wdowy. 


27. Byłoć też y wiele trędowatych w Izra- 
elu za czasow Elizeusza proroka / a wżdy ża- 


den z nich nie był oczyścion / iednoż Naaman 
Syriyczyk. 

28. H Tedy wszyscy w bożnicy napełnieni 
są gniewu / to słysząc. 


29. Y wstawszy wyrzucili go precz z mia- 


sta / a wywiedli go na koniec gory (na ktorey 
miasto ich zbudowane było) aby go zrzucili. 

30. Ale on przeszedszy przez pośrzodek 
ich / odszedł precz. 

31. $ Y przyszedł do Kapernaum miasta 
Galileyskiego / a tam ie vczył w szabaty. 

32.  Zdumiewali się tedy na naukę iego / 


ETo iest / okaż radszey łaskę nad tymi kto- 
rzy tobie są krwią przypowinowaceni. 

GVkazuie przykłady że Pan Bog częstokorć 
przekłada ludzi obce nad własne swoie. 

HBarzo to mieli za złe widząc że im Kry- 
stus groźił chcąc od nich odiąć dobrodziey- 


stwa Boże a wnieść ie na ine. 


ŚMat.13.v.57. Mar.6.v.4. 
'lan.4.v.44. 

1.Krol.17.v.9. Iakub.5.v.18. 
*2.Krol.5.v.14. 

ŚMat.4.v.13. Mar.l.v.21. 
"Mat.7.v.29. Mar.1.v.22. 
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bo były poważne słowa iego. 

33. " Y był tam w bożnicy niektory opęta- 
ny co miał w sobie ducha nieczystego / ktory 
zawołał głosem wielkim. 

34. Mowiąc / Ach cości do nas lezusie Na- 
zareński: Przyszedłeś abyś nas wytracił / znam 
cię ktoś iest / On Swięty Boży. 

35. Sfukał go tedy lezus / mowiąc / Vmilk- 
nisz a wynidź od niego / tedy dyabelstwo po- 
rzuciwszy go w pośrzodku / wyszło od niego 
/ anic mu nie szkodziło. 

36. Y przyszedł strach na wszytki / a mo- 
wili iedni do drugich / Coż to iest za rzecz / 
iż zwierzchnością y mocą roskazuie duchom 
nieczystym / y wychodzą: 

37. Atak o nim przyszła wieść na wszytki 
mieysca okoliczney ziemice. 

38. * Potym lezus wstawszy z bożnice / 
wszedł w dom Symonow / a świekrę Symo- 
nowę trzymała gorączka wielka / y prosili go 
za nią. 

39. Tedy on stoiąc nad nią / sfukał gorącz- 
kę / y wnet iey przestała. Ona tedy natych- 
miast wstawszy służyła im. 

40. Agdy słońce zachodziło / wszyscy kto- 
rzy mieli niemocne rozlicznymi chorobami 
złożone / przywodzili ie do niego / a on na 
ktoregokolwiek z nich ręce włożył / vzdrawiał 
ie. 

41. $ Ktemu od wiela ich wychodziły dy- 
abelstwa / wołaiąc y mowiąc / Tyś iest on Kry- 
stus Syn Boży / lecz on na nie fukaiąc nie do- 
puszczał im mowić / żeby wiedziały iż on iest 
Krystusem. 

42. A gdy nastał dzień szedł na miejsce pu- 
ste / a zgromadzenie ludzi szukało go / y przy- 
szedszy aż do niego / zatrzymawali go aby nie 
odchodził od nich. 

43. Ale on rzekł do nich / Zaisteć też po- 
trzeba abych y inem miastam oznaymował 
krolestwo Boże / gdyżem iest na to posłan. 

44. A tak opowiedał w bożnicach Galiley- 
skich. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Przez wielki obłow ryb lezus kso- 
bie przywabia Piotra z towarzyszmi ie- 
go. 12. Vzdrawia trędowatego. 18. Y 


TMar.l.v.23. 
*Mat.8.v.14. Mar.1.v.30. 
SMar.l.v.34. 
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powietrzem ruszonego. 27. Wzywa za 
sobą Lewi. 30. Wymawia zwolenniki 
swoie iż iedli z grzeszniki a nie pościli. 


1. * Stało się potym gdy wielkość ludzi na- 


legała go dla słuchania słowa Bożego / tedy on 
stanął podle ieźiora Genezaret. 


2. Y vyzrał dwie łodzi ktore były przy ie- 


źierze / a rybitwi wyszedszy z nich / płukali 
sieci. 


3. Atak wszedszy w iednę onych łodzi kto- 


ra była Symonowa / prosił go aby maluczko 


odiechał od brzegu / a siadszy vczył ono zgro- 


madzenie z łodzi. 

4. Potym gdy przestał powiedać / rzekł do 
Symona / Wyiedź na głębią a zapuśćcie sieci 
wasze ku łowieniu. 

5. Tedy Symon odpowiedziawszy / rzekł 
mu / Mistrzu gdyciechmy przez wszytkę noc 
pracowali / przedsięsmy nic nie poimali / * 
wszakoż na roskazanie twe zapuszczę sieć. 

6. Iogdy vczynili / zagarnęli barzo wiele 
ryb / tak iż się rwała sieć ich. 


7. Y dali znać towarzyszom co byli w dru- 


giey łodzi / aby przyszli a ratowali ie / a tak 
przyszli a napełnili obie łodzi / tak iż się aż 
zanarzały. 


8. Cogdy vyzrał Symon Piotr / vpadł v ko- 


lan lezusowi / mowiąc / Wynidź odemnie / 
bociem iest człowiek grzeszny Panie. 


9. Abowiem go był strach ogarnął / 


y wszytki co przy nim byli / z onego łowie- 


nia ryb ktore zagarnęli. 


10. Także Iakuba y Iana syny Zebedeuszo- 


we ktorzy byli towarzysze Symonowi: A zatym 
rzekł Iezus do Symona /* Nie boy się / od tego 
czasu ludzi żywe imać będziesz. 

11. A oni wyciągnąwszy łodzi na brzeg / 
zostawiwszy wszytko szli za nim. 

12. * Potym gdy był w mieście niektorym 
/ tedy oto był tam człek niektory pełny trądu 
/ avyzrawszy lezusa padł na oblicze prosząc 
go a mowiąc / Panie iesliż chcesz możesz mię 
oczyścić. 


13. Y ściągnąwszy lezus rękę / tknął go mo- 


ATu na tym mieyscu okazuie Piotr wielkie 
posłuszeństwo nic pracey nie lituiąc. 
BW tych słowiech vkazuie co za vrząd 


Apostolski. 


"Mat.4.v.18. Mar.l.v.16. 
TMat.8.v.2. Mar.1.v.40. 


ŁUKASZ. 


Kap. 5 


wiąc / Chcę / bądź oczyścion / y natychmiast 
zszedł trąd od niego. 

14. Lecz mu on przykazał żeby tego niko- 
mu nie powiedał / Ale rzekł / * Idź vkaż się 
sam kapłanowi / y vczyń ofiarę za oczyścienie 
twoie / * iako roskazał Mojżesz na przeświad- 
czenie im. 

15. Y roznaszały się o nim tym więcey po- 
wieści / a schadzało się barzo wiele ludzi / aby 
słuchali a iżby vzdrowieni byli od niemocy 
swych. 

16. Atak on wszedszy mieszkał na pusty- 
niach y modlił się. 

17. Y przydało się dnia niektorego gdy on 
nauczał / byli też siedzący Faryzeuszowie y za- 
konni Doktorowie / ktorzy się byli zeszli ze 
wszytkich miasteczek Galileyskich / z luda y z 
Ieruzalem / a moc Pańska była z nim ku vzdro- 
wieniu ich. 

18. * Tedy oto niektorzy przyniesli na łoż- 
ku człowieka ktory był ruszony powietrzem / 
y szukali kędyby go wnieść a postawić przed 
nim / a gdy nie naleźli ktorąby go stroną 
wnieść mieli przed wielkością ludu. 

19. Wszedszy na dom przez dachowki spu- 
ścili go z łożkiem na pośrzodek przed lezusa. 

20. Ktory vyzrawszy wiarę ich / rzekł do 
niego / Człowiecze odpuszczone są tobie grze- 
chy twoie. 

21. Tedy poczęli myslić Doktorowie y Fa- 
ryzeuszowie / mowiąc / Y coż zacz iest ten 
co mowi bluznierstwa: y ktoż może odpuścić 
grzechy iedno sam Bog: 

22. Ale Tezus poznawszy mysli ich / od- 
powiedziawszy rzekł do nich / Coż myslicie 
w sercach waszych: 

23. PY coż łacwiey rzec / Odpuszczone 
są tobie grzechy: czyli rzec / Wstań a chodź: 

24. Zebyście tedy wiedzieli / iż Syn czło- 
wieczy ma zwierzchność odpuszczać grzechy 
na ziemi / (rzekł ruszonemu powietrzem) / 


CTo mowi okazuiąc iż on nie chce nic vbli- 
żyć zakonowi / aiżby im okazał że żadney wy- 
mowki mieć nie będą. 

DOkazuie ten cud ktorym iawnie Bostwa 
swego poświadcza £ oznaymuiąc iż ma moc 
odpuszczania grzechow. 


13.Mo.14.v.4. 
SMat.9.v.2. Mar.2.v.3. 
"Mat.9.v.5. Mar.2.v.9. 


Kap. 6 


Tobie powiedam / Wstań / a wźiąwszy łożko 
twoie idź do domu twego. 

25. Tedy on wnet wstawszy przed oblicz- 
nością ich / wźiąwszy to na czym leżał / szedł 
do domu swego chwaląc Boga. 

26. Y zdumieli się wszyscy / a chwalili Boga 
/ y byli pełni boiaźni / mowiąc / Zaistechmy 
widzieli niedomniemane rzeczy. 

27. Potym wyszedł / y vyzrał celnika imie- 
niem Lewi siedzącego na cle / y rzekł mu / 
Podź za mną. 

28. Tedy on wszytko pozostawiwszy / 
wstał y szedł za nim. 

29. Avczynił przeń Lewi w domu swoim 
wielką vcztę / gdzie było wiele celnikow y in- 
ych ktorzy z nim siedzieli. 

30. Atak oni ktorzy byli z Doktorow y z 
Faryzeuszow / szemrali przeciw zwolennikom 
iego / mowiąc / Przeczże zcelniki y zgrzeszniki 
iadacie y piiacie. 

31. Ale lezus odpowiedziawszy / rzekł do 
nich / Nie potrzebać tym ktorzy zdrowi są 
lekarza / iedno tym ktorzy się źle maią. 

32. 1E'Nie przyszedłciem abych wzywał 
sprawiedliwe / ale grzeszniki ku vznaniu. 

33. * Aleonirzekli kniemu / Przeczże lano- 
wi zwolennicy poszczą często: y modlitwy czy- 
nią / także y Faryzeyscy: aleć twoi iedzą y piią: 

34. Tedy on rzekł do nich / Zali możecie 
vczynić * żeby synowie wesela mieli pościć po- 
ki z nimi iest oblubieniec: 

35. Lecz ci prziydą dni gdy oblubieniec bę- 
dzie wźięt od nich / a tedyć na on czas pościć 
będą. 

36. Y powiedział też im podobieństwo / 
Zaden płata sukna nowego nie przyszywa do 
szaty starey / bo inaczey ono nowe drze stare / 
y nie zgadza się nowy płat z starym. 

37. Anie nalewa też żaden wina nowego 
w stare naczynia / bo inaczey / wino nowe 
rozerwie naczynia / y rozleie się / a naczynia 
poginą. 

38. Ale nowe wino ma być lano w naczy- 
nia nowe / a tak oboie w całe bywaią zachowa- 


ETo iest / tych ktorzy tak o sobie dzierżą / 
a nadęci są prożną sprawiedliwością. 

FKristus nie chce ociążać wiernych swych 
przed czasem. 


i1:Tym.1.v.13. 
FMat.9.v.14. Mar.2.v.18. 


Nowe Przymierze, Księga 3. 


1179 


ne. 

39. SA żadny napiwszy się wina starego 
/ nie zarazem chce pić nowego / bo mowi / 
Pożytecznieyszeć iest stare. 


KAPITUŁA 6 

€ 1. Broni swych zwolennikow iż 
w dzień szabatu wyrywali kłosy. 12. Po 
długiey czuyności na modlitwie obie- 
ra swe zwolenniki y dawa im imio- 
na. 18. Naucza y vzdrawia ich wiele. 
20. Okazuie ktorzy są szczęsliwi y nie- 
szczęsliwi. 35. Roskazuie miłować nie- 
przyiacioły. 37. Zakazuie sądzić przed 
czasem / y wiele inych rzeczy. 


1. Stało się po tym iż on A w sabat wtory 


po pirwszym szedł przez zboża y vczniowie 
iego wyrywali kłosy / y iedli ie trąc ie rękoma. 

2. Tedy niektorzy z Faryzeuszow mowili 
im / Przeczto czynicie czego się w święta czynić 
nie godzi: 

3. Ale lezus odpowiedziawszy / rzekł do 
nich / * Izaliście tego nie czytali co vczynił Da- 
wid / gdy był łaknącym y z onymi ktorzy znim 
byli / 

4. lako wszedł do domu Bożego / y wźiął 
chleby pokładne a iadł / dawaiąc też y tym 
ktorzy z nim byli: * ktorych to chlebow nie 
godziło się iadać iedno samym kapłanom. 

5. Y mowił do nich / 3 Syn człowieczy ie- 
stci też Panem Szabatu. 

6. $ Y stało się w drugi szabat iż wszedł do 
bożnice a vczył / y był tam niektory co miał 
prawą rękę vschłą. 

7. Pilnowali go tedy Doktorowie y Faryze- 
uszowie iesliby był w szabat vzdrawiał / aby 
nalezli przyczynę skargi przeciw iemu. 

8. Ale on wiedział mysli ich / y rzekł czło- 


GVpomina ie aby na samym vkuszeniu nie 
przestawali / a chociażby iakiemu inemu zwy- 
czaiowi przywykli / a wszakoż aby lepszego 
nie ganili. 

A'To było wtore święto w roku / abyło ono 
święto gdy pierworodztwa oddawano. 

BTo iest / ma moc odmienić postanowie- 
nia szabatow / tak iako y inych Cerymoniy. 


'Mat.12.v.1. Mar.2.v.23. 

11.Sam.21v.6. 

FW 2.Mo.29.v.33. w 3.Mo.8.v.31. y 24.v.0. 
ŚMat.12.v.9. Mar.3.v.1. 
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wiekowi ktory miał rękę vschłą / Wstań a stań 
pośrzodku / a tak on wstawszy stanął. 
9. Zatym do nich rzekł lezus / Spytam was 


o niektorą rzecz / Słuszyli w Szabat czynić do- 


brze czyli źle: zachowaćdli człowieka czy stracić: 
10. Atak poyzrawszy po wszytkich / rzekł 
człowiekowi / Wyciągni rękę twoię / a on tak 


vczynił / y wrocona mu iest ręka iego tak zdro- 


wa iako y druga. 


11. Tedy oni będąc pełni szaleństwa / roz- 
mawiali iedni z drugimi coby vczynić lezuso- 


wi. 


12. Y stało się tegoż czasu odszedł na go- 


rę ku modleniu / y nocował tam modląc się 
Bogu. 


13. A gdy był dzień / przyzwał zwolenni- 


kow swych / a wybrawszy z nich * dwanascie 
ktore nazwał P Apostoły. 

14. Symona ktorego nazwał Piotrem / 
y Andrzeia brata iego / lakuba / Iana / Filipa 
/ y Bartłomieia. 


15. Mateusza y Tomasa / lakuba Alfeuszo- 


wego syna / y Symona ktorego zową Zelotes. 
16. ludę brata Iakobowego / y ludasza 
Iskaryota / ktory też był zdraycą. 


17. Potym zstąpił znimi/a stanął na row- 


ninie w polu / y poczet zwolennikow iego 
y wielkie mnostwo ludu ze wszytkiego ludy 
y z leruzalem / y z krain pomorskich /y z Tyru 
y z Sydonu / co się schodzili aby go słuchali 


y byli vzdrowionemi od niemocy swych. 


18. Y ktorzy też przykrości cierpieli od du- 


chow nieczystych / vzdrowieni bywali. 
19. Owasię wszytka wielkosć ludzi starała 


iakoby się go dotknąć / abowiem moc wycho- 


dziła od niego / y vzdrawiał wszytki. 


20. "Atak podnioższy oczu swych na zwo- 


lenniki swoie / mowił /* Szczęsliwi vbodzy / 
boć wasze iest krolestwo Boże. 


CTo iest na podobieństwo dwanaście pa- 
tryarchow / od ktorych wźiął początek Ko- 
ścioł Boży. 

D'To iest posły / acz ich był dawno na ten 
vrząd naznaczył / ale teraz poczyna ie rozrzą- 
dzać aby byli gotowi ku sprawowaniu iego. 

ERozumie o tych ktorzy w nieszczęściu 
swym tak bywaią złożeni / aby się na wszem 


podobali Bogu. 


"Mat.10.v.1. Mar.3.v.13. 
TMat.5.v.2. 
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21. * Szczęsliwi ktorzy teraz łakniecie / bo 
będziecie nasyceni / $ Szczęsliwi ktorzy płacze- 
cie teraz / bo się śmiać będziecie. 

22.  Szczęsliwi będziecie gdy was nie będą 
nawidzieć ludzie / y wyłączą was a będą was 
sromocić / a imię wasze wyrzucać będą iako 
złe / dla Syna człowieczego. 

23. Weselcież się dnia onego y radość oka- 
zuycie / boć oto nagroda wasza iest obfita 
w niebiosach / takci też y Prorokom czynili 
oycowie ich. 

24. F€ Ale biada wam bogaczom / boście 
iuż odniesli pociechę waszę. 

25. ' Biadaż wam ktorzyście napełnieni / 
abowiem łaknąć będziecie /” Biadaż wam kto- 
rzy się teraz śmieiecie / bo będziecie narzekać 
y płakać. 

26. "! Biadaż wam gdy ludzie wszyscy do- 
brorzeczyć wam będą / abowiemci też toż czy- 
nili fałesznym prorokom oycowie ich. 

27. J Aleć wam powiedam ktorzy słucha- 
cie / Miłuycież nieprzyiacioły wasze / czyńcie 
dobrze tym ktorzy was nie nawidzą. 

28. Dobrorzeczcie tym co was przeklinaią 
/ a modlcie się za tymi ktorzy was drażnią. 

29. *'Temu * ktory by cię vderzył po cze- 
lusci / poday y drugą / y temu ktoryćby brał 
płaszcz / y sukniey nie zbraniay. 

30. Każdemu ktoryby cię ocz prosił / day 
/ a temu co od ciebie rzeczy twe pobierze / nie 
vpominay się. 

31. Y iako chcecie aby wam ludzie czynili / 
także też im y wy czyńcie. 


FAmos.6.v.1. Ekkl.l:v.8. 

SRozumie o tych ktorzy zapomniawszy 
żywota wiecznego vfaią w bogactwach swych. 

HQ tych rozumie ktorzy roskoszam ciała 
y tosputnościam są poddani. 

IChce sztrofować pychę niektorych co 
chcą tylko sobie iednaćżyczności y łaskę ludz- 
ką aby ie ludzie chwalili. 

JMat.5.v.44. 

KTo iest / bądźcie gotowszemi ku znosze- 
niu krzywdy każdey / a niźlibyście się mścić 


mieli. 


*Eza.65.v.13. 

SEza.6L.v.7. 

"Mat.5.v.11. 
TEza.65.v.13. 
*Mat.5.v.39. 1.Kor.6.v.7. 


Kap. 7 


32. $ Boiesliż miłuiecie ty ktorzy was mi- 
łuią / co za łaskę mieć będziecie: L Abowiemci 
y grzesznicy miłuią ty od ktorych miłowani 
bywaią. 

33. Aiesli dobrze czynicie tym ktorzy wam 
dobrze czynią / coż za łaskę mieć będziecie: 
abowiemci y grzesznicy toż czynią. 

34. Aiesli pożyczacie tym od ktorych się 
nadziewacie odebrać / coż za łaskę mieć bę- 
dziecie: abowiemci y grzesznicy grzesznikom 
pożyczaią / aby rowno odebrali. 

35. _ Miłuycież tedy nieprzyiacioły wasze 
/ y czyńcie im dobrze / y pożyczaycie nic się 
z tego nie nadziewaiąc / tedyć będzie wielka 
nagroda wasza / a będziecie synowie onego 
Nawyższego / abowiemci on iest dobrotliwy 
przeciw niewdzięcznikom y złośnikom. 

36. | A tak bądźcie miłosierni iako y ociec 
wasz miłosierny iest. 

37. MNie sądźcież a nie będziecie sądzeni / 
nie skazuycie a nie będziecie skazani / rozwię- 
zuycie a będziecie rozwiązani. 

38. " Daycież a będzie wam dano / miarę 
dobrą / natłoczoną / potrzęsioną / y opływa- 
iącą dadzą w zanadrza wasze / abowiem tąż 
miarą ktorą mierzycie / $ tąż wam zasię drudzy 
odmierzą. 

39. Y powiedział im podobieństwo / Izali 
może slepy slepego prowadzić: azaż nie oba- 
dwa w doł wpadną: 

40. * Nie iestci vczeń nad mistrza swego / 
ale ktożkolwiek chce być vczniem doskonałym 
/ ma być iako mistrz. 

41. * Ale czemuż vpatruiesz paździorko 
w oku brata twego / a tramu ktory masz w oku 
własnym / nie baczysz: 

42. Abo iako możesz rzec bratu twemu 


LĄbowiem vmysł ich nie iest dobrowolny 
/ ale dla pożytku. 

MBroni abychmy nie byli tak złościwemi 
y wszeterznymi / abychmy sądzić y szacować 


mieli / gdy się kto w rzym obłądzi. 


ŚMat.7.v.12. 

"W 5.Mo.15.v.8. 

TMat.5.v.42. 

*Mat.7.v.1. 

ŚMat.7.v.2. Mar.4.v.24. 
"Mat.15.v.14. 

TMat.10.v.24. Ian.13.v.16. y 15.v.20. 
*Mat.7.v.3. 


Nowe Przymierze, Księga 3. 
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/ Bracie dayci wyrzucę paździoro ktore iest 
w twym oku / gdyż tramu ktory iest w twym 
oku nie baczysz: Pokryty człowiecze N wyrzuć 
wprzod tram on z oka twego / a tedy przypa- 
trzysz się abyś wyrzucił paździorko ktore iest 
w oku brata twego. 

43. $ Abowiemci drzewo dobre nie przy- 
nasza owocu złego / ani drzewo napruchniałe 
owocu dobrego. 

44. Gdyż każde drzewo z własnego owo- 
cu poznawaią /* boć też nie zbieraią z ciernia 
fig / ani ze krza zbieraią grona. 

45. ? Człowiek dobry z dobrego skarbu 
serca swego podawa rzeczy dobre / a zły czło- 
wiek ze złego skarbu serca swego podawa złą 
rzecz / abowiem z obfitości serca mowią vsta 
iego. 

46. * Przeczże mię tedy zowiecie / Panie 
Panie / a tego nie czynicie co powiedam: 

47. Ktożkolwiek przychodzi do mnie a słu- 
cha słow mych / y czyni im dosyć / okaże wam 
komu iest podobnym. 

48. Podobny iest człowiekowi dom budu- 
jącemu / ktory wykopawszy y wybrawszy głę- 
boko zakłada grunty na opoce / a gdy wzbiera 
powodź otrąca się rzeka o on dom / ale go nie 
może poderwać / bo iest założony na opoce. 

49. Ten zasię ktory słucha a nie czyni / po- 
dobien iest człowiekowi ktory buduie dom 
swoy na ziemi bez gruntu / o ktory gdy się 
rzeka otrąci / natychmiast się obalił / y stał się 
wielki vpad domu onego. 


KAPITUŁA 7 
€ i. Vzdrawia sługę Setnikowego. 
11. Wskrzesza syna wdowie z Naim. 
19. Odprawia posły Ianowe y wysławia 
go. 31. Hańbi niewiarę Zydowską. 
37. Odpuszcza grzech  niektorey 
niewieście v Symona. 


NNapomina tego ktory chce kogo karać / 
aby sam pierwey poprawował żywota swoie- 
go. 
OOkazuie iż imię y tytuły nic nie są poży- 
teczne / iesli nie okażemy żechmy są od Boga 
posłani. 


ŚMat.7.v.17. 

"Mat.12.v.33. 

TMat.7.v.16. 

*Mat.7.v.21. Rzym.2.v.13. Iak.1.v.22. 
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1. > Potym wszytkich słow swoich dokoń- 


czywszy gdy słuchał lud / wszedł do Kaper- 


naum. 


2. Aniektorego setnika sługa niemocą zło- 
żony miał vmrzeć / ktorego sobie wielce ważył. 


3. Ten gdy się osłyszał o lezusie / posłał 
kniemu starsze Żydowskie / prosząc go aby 
przyszedł a ratował sługę iego. 

4. Onitedy przyszli po lezusa / y prosili 
go z pilnością / mowiąc / Godna rzecz abyś 
mu to okazał. 

5. Abowiem narod nasz miłuie / * y onżeć 
nam zbudował bożnicę. 


6. Atak lezus szedł z nimi / ale gdy nie da- 


leko był od domu / posłał do niego on setnik 
przyiacioły / mowiąc mu / Panie nie trudźże 
się / abowiemci ia nie iest godzien abyś wszedł 
pod dach moy. 


7. A dla tegoż y sam nie mniemałem się 


być godnym prziydź do ciebie / Ale rzecz sło- 


wem / a ozdrowieieć sługa moy. 
8. Bociem też y ia iest człowiek pod 


zwierzchnością postanowiony / maiąc pod so- 


bą służebne / y mowię temu / Idź / a poydzie 
/ a drugiemu / Prziydź / y prziydzie / a słudze 
moiemu / Vczyń to / y vczyni. 

9. To vsłyszawszy lezus / dziwował się mu 
/ y obrociwszy się do zgromadzenia ludzi ktore 
szło za nim / rzekł / $ Powiedam wam / żeciem 
ani w Izraelu tak wielkiey wiary nie znalazł. 

10. Tedy oni co byli posłani / wrociwszy 
się do domu / naleźli sługę / ktory chorował 
zdrowego. 

11. Potym dnia drugiego szedł do miasta 


ktore zową Naim / a przy nim szło wiele zwo- 


lennikow iego / y zebranie ludzi wielkie. 

12. Agdy przychodził ku branie miesckiey 
/ tedy oto vmarłego wynoszono / ktory był 
iedyny syn v matki swey / a ktemu wdowy / 
y była z nią wielkość ludu z miasta. 

13. Onę tedy vyzrawszy Pan / ruszon iest 


nad nią miłosierdziem / y rzekł iey / Nie płacz. 


14. Y przystąpiwszy się tknął mar (a ci co 


AW tych słowiech vkazuie iaką chuć miał 
ku prawdziwey chwale Bożey. 

BIŻ tu Krystus tego nędznego poganina 
chwali / to dla tego iż on przestawa na pro- 
ściuchnych słowiech Bożych. 


"Mat.8.v.5. 


ŁUKASZ. 
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go niesli stanęli) / y rzekł / € Młodzieniaszku 
powiedamci / Wstań. 

15. Tedy siadł on ktory był vmarł y począł 
mowić / a tak go oddał matce iego. 

16. Y źiął wszytki strach / a chwalili Boga 
/ mowiąc / Zaprawdę Prorok wielki powstał 
miedzy nami / a zaisteć Bog weyzrał na lud 
swoy. 

17. Y przyszła o nim ta powieść po wszyt- 
kim Iuda / y po wszytkiey ziemicy pogranicz- 
ney. 

18. * Oznaymili też y Ianowi zwolennicy 
iego o tym wszytkim / a on wezwawszy dwu 
niektorych z zwolennikow swoich / 

19. Posłał ie do lezusa / mowiąc / Tyżeś iest 
ten ktory prziydź miał / czyli drugiego czekać 
będziemy: 

20. Gdy tedy przyszli do niego mężowie 
oni / rzekli / Ian krzciciel posłał nas do ciebie 
/ mowiąc / Y tyżeś iest ten ktory miał prziydź 
/ czyli drugiego czekać będziemy: 

21. Tedy oneyże godziny wiele ich vzdro- 
wił od niemocy / od trapienia / y od duchow 
złych / a wiele slepych wzrokiem darował. 

22. Odpowiedziawszy tedy lezus / rzekł 
do nich / Szedszy opowiedzcie Ianowi coście 
widzieli y słyszeli / iż slepi wzrok biorą / chro- 
mi chodzą / trędowaci są oczyścieni / głuszy 
słyszą / vmarli powstawaią / vbogim Ewangie- 
lią opowiedaią. 

23. Aszczęsliwy iest ten ktorykolwiek nie 
będzie obrażon we mnie. 

24. Zatym gdy odeszli posłowie Ianowi / 
począł o lanie mowić do zgromadzenia ludzi / 
Czemużeście się wyszli dziwować na puszczą: 
Trzcinie ktora się od wiatru chwieie: 

25. Ale cożeście wyszli widzieć: człowieka 
w miękkie szaty obleczonego: Oto ci ktorzy są 
w odzieniu kosztownym y w roskoszach / sąć 
w pałacoch Krolewskich. 

26. Ale cożeście wyszli widzieć: Proroka: 
a powiedamci też wam że więcszego niż Pro- 
roka. 

27. Tenci iest o ktorym pisano / * Oto po- 
sylam posła mego przed obliczem twoim / kto- 


ry zgotuie drogę twoię przed tobą. 


Clezus nazywa ty rzeczy ktore nie są tym 


iakoby istotne były / y dawa żywot vmarłym. 


FMat.ll.v.2. 
*Mala.3.v.1. Mat.ll.v.10. Mar.l.v.2. 
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28. Abowiem powiedam wam / Miedzy 
tymi ktorzy się rodzą z niewiast / żaden nie 
iest więczszy Prorok nad Iana krzciciela: Lecz 
ktory namnieyszym iest w Krolestwie Bożym 
/ ten więczszym iest niż on. 

29. Tedy lud wszytek to słysząc / y celnicy / 
wyznawali sprawiedliwego Boga / ktorzy byli 
pokrzszczeni D krzstem lanowym. 


30. Ale Faryzeuszowie y nauczeni w zako- 


nie odrzucili radę Bożą sami przeciw sobie / 
ktorzy nie byli pokrzszczeni od niego. 

31. $ Zatymże rzekł Pan / Y komuż wżdy 
przyrownam ludzie narodu tego: a ku ktorey 


rzeczy wżdy są podobni: 


32. E Podobnić są dzieciom na rynku sie- 
dzącym / ktore wołaiąc iedny ku drugim mo- 


wią / Gralichmy wam na piszczałkach a nie 


tańcowaliście / narzekalismy wam a nie płaka- 


liście. 

33. Abowiem przyszedł Ian Krzciciel nie 
iedząc chleba ani piiąc wina / a wżdy mowicie 
/ Ma dyabelstwo. 

34. Przyszedł Syn człowieczy * iedząc 
y piiąc / a też mowicie / Otoż człowiek obżerca 


y opilca winem / przyiaciel celnikow y grzesz- 


nikow. 

35. © Aleć iest vsprawiedliwiona mądrość 
od wszytkich synow swoich. 

36. Tedy go prosił niektory z Faryzeuszow 


aby z nim iadł / a tak wszedszy w dom Faryze- 


uszow / siedział. 
37. A oto niewiasta ktora była w mieście 


grzesznica / dowiedziawszy się iż siedział w do- 
mu Faryzeuszowym / przyniosła słoiek alaba- 


strowy oleyku. 
38. Y stanąwszy v nog iego z tyłu / płacząc 


poczęła łzami pokrapiać nogi iego / a włosa- 


mi głowy swoiey vcierać / a całuiąc nogi iego 


D'Ty słowa zamykaią w sobie wszytkę na- 
ukę Ianowę ktorą wszytkich ludzi wzywał ku 
pokucie. 

EOkazuie złości ich tak barzo iawne / iż 
o nich dzieci śpiewaią w rynkoch y w vlicach 
/ ktore piosnki samyż ie iawnymi okazuią. 

ETo iest pospolitym obyczaiem żywąc. 

To iest / pochwalona y od wszytkich 
przyięta / w czym okazuie iż odstąpienie nie- 
pobożnych ludzie nie przekaża wiernym iż 
trwalą w wierze Ewangeliey. 


ŚMat.l1.v.16. 
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oleykiem mazała. 

39. Co gdy vyzrał Faryzeusz on ktory go 
był wezwał / rzekł sam v siebie mowiąc / Być 
ten był prorokiem / wżdyć by znał ktora y ia- 
ka to iest niewiasta co się go dotyka / bo iest 
grzesznica. 

40. Ale Iezus odpowiedziawszy / rzekł do 
niego / $ymon / mamci nieco powiedzieć / 
A on rzekł / Powiedz Mistrzu. 

41. Dwadłużnicy byli winni niektoremu 
/ ieden pięć set groszy / a drugi pięćdziesiąt. 

42. A gdy mu oni nie mieli czym płacić / 
darował ich tym obudwu: A przetoż powiedz 
mi / Z tych dwu ktoryż go więcey miłować 
będzie: 

43. Ale Symon odpowiedziawszy / rzekł / 
Tak mniemam iż ten ktoremu więcey darował 
/ A tedy on rzekł / Dobrześ rozeznał. 

44. Y obrociwszy się ku niewieście / rzekł 
Symonowi / Widziszże tę niewiastę: Wsze- 
dłemci do domu twego a nie dałeś wody na 
nogi moie / a taoto łzami pokropiła nogi moie 
/ y włosami głowy swey vtarła. 

45. Nie pocałowałeś mię / a ta oto iako- 
żem tu przyszedł / nie przestała całować nog 
moich. 

46. Nie pomazałeś oleykiem głowy moiey 
/ ata oto oleykiem nogi moie natarła. 

47. A dla tegożci powiedam / że iey od- 
puszczono wiele grzechow / H y przetoż wiele 
vmiłowała / ale komuć mało odpuszczaią / 
mało miłuie. 

48. Rzekł zatym do niey / Odpuszczone 
są tobie grzechy. 

49. Y poczęli niektorzy co społu siedzieli 
mowić miedzy sobą / Y coż zacz iest ten ktory 
też y grzechy odpuszcza: 

50. Ale on rzekł ku niewieście / Wiara twa 
zachowała cię / Idźże w pokoiu. 


KAPITUŁA 8 
€ 5. Pod podobieństwem nasienia. 
16. Y lampy zaleca słowo swe. 21. Oka- 
zuie ktorzy są prawdziwi rodzicy iego. 


1. Stało się potym iż chodził po wszytkich 
miesciech y po wsiach każąc y opowiedaiąc 
Krolestwo Boże / a oni dwanascie byli z nim. 


HTa wielka miłość była pewny znak iż 
się znała wiele być winna Krystusowi / dla 
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2. Y niektore niewiasty ktore był vzdrowił 
od duchow złych y od chorob / iako Marya 
ktorą zwano Magdalena " zktorey siedmioro 
diabelstwa wyszło. 

3. A Tohanna też żona Chuzego sprawce 
Herodowego / ktemu Zuzanna y inych wiele 
ktore mu służyły z maiętnosci swoich. 

4.'A gdy wielkie zgromadzenie ludzi 


schodziło się / y ktorzy byli we wszytkich mie- 


ściech szły do niego / rzekł przez podobień- 
stwo / 

5. Niektory co siał wyszedł siać nasienia 
swego / a gdy siał / padało iedno podle dro- 
giy podeptano ie /a przyleciawszy ptacy po- 
wietrzni wyiedli ie. 

6. Drugie zaśvpadło naopokę /a wszedszy 
vschło / abowiem niemiało wilgotnosci. 

7. Drugie też padło miedzy ciernie / a gdy 
wyrosło ciernie / zagłuszyło ie. 

8. Drugie zasię padło na ziemię dobrą / 
a vrozszy przyniosło owoc stokrotny / tedy 
mowiąc to wołał / Kto vszy ma ku słuchaniu 
niech słucha. 

9. Y pytali go zwolennicy iego mowiąc / 
Coż wżdy to iest za podobieństwo: 

10. Tedy im on rzekł / Wamci dano znać 
taiemnice krolestwa Bożego / ale inem tylko 
przez podobieństwa / * aby widząc nie widzieli 
/ asłysząc nie rozumieli. 

11. $Toćtedy iest podobieństwo / nasienie 
iestci słowo Boże. 


12. Aktorzy podle drogi / cić są ktorzy słu- 


chaią / potym przychodzi diabeł y wybiera 
słowo z serca ich / aby vwierzywszy nie byli 
zbawieni. 

13. Ktorzy zasię na opokę / cić są ktorzy 
gdy słuchaią z weselem przyimuią słowo / aleć 
ci nie maią korzenia ktorzy do czasu wierząc / 
czasu pokusy odstępuią. 

14. Co zasię padło miedzy ciernie / cić są 


odpuszczenia onego tak wielkiego mnostwa 
grzechow. 

A'Tym okazowały iż źawźdy miały na pa- 
mięci dobrodzieistwa od Krystusa wźięte / 
a iż też były w nauce stałemi. 


"Mar.16.v.9. 
TMat.13.v.3. Mar.4.v.l. 
*Eza.6.v.9. _ Mat.l3.v.l4.  Mar.4wv.l2. 


Ian.12.v.40. Dźiei.28.v.26. Rzym.1L.v.8. 
ŚMat.13.v.18. Mar.4.v.15. 
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ktorzy słuchali / y odszedszy / od starania / 
y od bogactw / y od roskoszy żywota są zagłu- 
szeni / y nie przynoszą owocu. 

15. To co też padło na ziemię dobrą / cić są 
ktorzy dobrym a vprzeimym sercem słyszane 
słowo trzymaią a owoc przynoszą przez ciet- 
pliwość. 

16. '$ Anieiestci żaden ktoryby zapaliw- 
szy swiecę przykrył ią naczyniem abo kładł 
podloże / ale ią stawia w lichtarz aby ci ktorzy 
wchodzą widzieli światło. 

17. * Abowiemci niemasz nic tak taiemne- 
go co by się obiawić nie miało / ani tak skry- 
tego czego by poznać nie miano / ażeby na 
iaśnią nie wyszło. 

18. A przetoż patrzcie iako słuchacie / * 
Abowiem kto kolwiek ma / będzie mu przy- 
dano / a kto nie ma / też y to co się zda iakoby 
miał / będzie od niego odięto. 

19. * Przyszli potym k niemu matka y bra- 
cia iego / ale go doydź nie mogli dla zgroma- 
dzenia ludu. 

20. Y oznajmiono mu to mowiąc: Matka 
twa y bracia twoi stoią na dworze chcąc się 
z tobą widzieć. 

21. Ale on odpowiedziawszy rzekł do nich 
/ Matka moia y bracia moi onić są ktorzy słowa 
Bożego słuchaią y rżynią mu dosyć. 

22. / Ystało się potym dnia niektorego iż 
wszedł w łodź y zwolennicy iego / tedy rzekł 
do nich / Przeprawmy się do dalszego brzegu 
ieźiora / y wiezli się. 

23. Tamże wioząc się vsnął / y przyszedł 
wiatr z wichrem na ieźioro / aż się przepełniali 
a byli w niebespieczeństwie. 

24. Atak przystąpiwszy obudzili go mo- 
wiąc / Mistrzu giniemy / a on się ocuciwszy 
sfukał wiatr y wały wod / zatymże przestały / 
a było vciszenie. 

25. Tedy im rzekł: Y gdzież iest wiara wa- 
sza: ale oni zlęknąwszy się dziwowali się mo- 


BNaurza aby wierni iego przyiąwszy raz 
światłość iego wszytkim ią oznaymowali by 
nie były w niewdzięcznosci obwinowani. 


"Niżey.12.v.3. Mat.5.v.15. 

!Niżey.12.v.2. Mat.10.v.26. Mar.4.v.22. 

*Mat.13.v.12. y 23.v.29. Mar.4.v.25. Ni- 
żey.19.v.26. 

ŚMat.12.v.46. Mar.3.v.32. 

"Mat.8.v.23. Mar.4.v.36. 
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wiąc iedni do drugich / Y coż zacz iest ten że 
wiatrom y wodam roskazuje a słuchaią go: 


26. " Potym się wieźli do krainy Gedareń- 
czykow / ktora iest na brzegu przeciw Galile- 


iey. 
27. A gdy wyszedł na brzeg zabieżał mu 


z miasta onego mąż niektory co miał diabel- 


stwo od wiela czasow / ani się obłoczył w szatę 
y nie mieszkawał w domu iedno w grobiech. 


28. Ten gdy vyzrał lezusa krzyczał a przy- 


padszy do nog iego głosem wielkim mowił / 


Coż mi do ciebie Iezusie synu Boga nawyższe- 


go: proszę cię nie męcz mię. 
29. (Abowiem roskazował duchowi nie 
czystemu aby wyszedł od człowieka onego / 


bo go od niemałego czasu trapił / a także zwią- 


zany łańcuchem y pęty był pod strażą / wszak- 


że połamawszy związki pędzon był od diabła 
na pustynię) 

30. Pytał go tedy Iezus mowiąc / Ktore 
iest twe imię: a on powiedział Huf / abowiem 
wiele diabelstwa wstąpiło było weń. 

31. Y prosił go aby im nie roskazował idź 
© w przepaści. 


32. A było tam wielkie stado wieprzow pa- 


sących się po gorze / y prosili go aby im wnie 


dopuscił wnidź / y dopuscił im. 


33. Tedy diabelstwa wyszedszy od człowie- 


ka onego / weszły w wieprze / ktorych stado 
wpadło z gory w ieźioro y potonęło. 


34. A gdy pastyrze vyzrzeli co się stało vcie- 


kli / a przyszedszy oznaymili to w miescie y po 
wsiach. 

35. A przetoż wyszli aby oglądali co się 
było stało / a przyszedszy do lezusa naleźli 
człowieka onego od ktorego wyszło diabel- 
stwo vbranego y z dobrą pamięcią / siedzącego 
v nog lezusowych / y vlękli się. 

36. Powiedzieli im tedy ci ktorzy widzieli 
iako był ku zdrowiu przywrocon ten ktory był 
opętany. 

37. Atakgo prosił wszytek lud okolicznie 
przyległey ziemicy Gadareńczykow aby szedł 
precz od nich / abowiem byli wielkim stra- 
chem zięci / a on też wsiadszy w łodź wrocił 
się. 

38. Y prosił go on człowiek od ktorego wy- 


ĆTo iest / aby mieli wynidź nie vczyniwszy 


iakiey szkody. 
TMat.8.v.28. Mar.5.v.1. 
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szło diabelstwo aby był przy nim / ale go lezus 
odprawił mowiąc. 

39. P Wroć się do domu twego / a opo- 
wiedz iako wielkie rzeczy z tobą Pan vczynił / 
także odszedł opowiedaiąc po wszytkim mie- 
scie iak wielkie rzeczy vczynił z nim lezus. 

40. Potym gdy się Iezus wrocdił / przyięło 
go zgromadzenie ludzi / abowiem go wszyscy 
czekali. 

41. * Tedy oto przyszedł mąż niektory imie- 
niem Iair / a ten był książę Bożnice / y przypad- 
szy do nog lezusowych prosił go aby wszedł 
w dom iego. 

42. Abowiem tylko iedyną dziewkę miał / 
ktora była iakoby we dwunascie lat / a ta iuż 
konała: Idąc tedy sciśnion był od zgromadze- 
nia ludzi. 

43. Tamże niewiasta ktora płynienie krwie 
cierpiała od lat dwunascie / a nałożyła na leka- 
rze wszytko swe pożywienie / y nie mogła być 
od żadnego zleczona. 

44. Przystąpiwszy z tyłu * tknęła się podoł- 
ka szaty iego / a natychmiast się zastanowiło 
płynienie krwie iey. 

45. Tedy rzekł ezus / Ktoż iest co się mnie 
tknął: a gdy wszyscy przeli rzekł Piotr y ci kto- 
rzy z nim byli / Mistrzu wielkość ludzi cię ści- 
ska y trąca / a ty mowisz / Ktoż się mnie do- 
tknął: 

46. Ale Iezus rzekł / Tknął ci się mnie ktoś 
/ bom ia poznał że moc wyszła odemnie. 

47. Agdy vyzrała niewiasta ona iż się skryć 
nie mogła / drżąc przyszła / a vpadszy przed 
nim oznaymiła mu przed wszytkim ludem dla 
ktorey się go przyczyny tknęła y iako natych- 
miast vzdrowiona była. 

48. Tedy iey on powiedział / Corko bądź 
serca dobrego / wiara twa zachowała cię / idźże 
z pokoiem. 

49. Niż tego domowił / oto niektory przy- 
szedł od książęcia Bożnice powiedaiąc mu / 
Vmarła corka twoia / nie przykrzże się Mistrzo- 
wi. 


D Abowiem wiedział iż wniebytnosci swey 
więcey niżby przy nim obecnym był / miał 
mu być pożytecznym. 

ENie dla tego aby iaką nadzieię miała 
w świątosci szaty iego / ale okazuiąc chuć ser- 
deczną ku wierze ktorą o nim samym miała. 


FMat.9.v.16. Mar.5.v.22. 
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50. Tovsłyszawszy lezus odpowiedział mu 
/ Nie boy się a wierz iedno / będzieć zachowa- 
na. 

51. Zatym wszedszy w dom nie dopuścił 
wnidź nikomu iedno Piotrowi lakubowi y la- 
nowi / a oycu y matce dzieweczki. 

52. A płakali iey wszyscy y narzekali / ale 
on im rzekł / Nie płaczcie / boć nie vmarła* 
ale spi. 

53. Tedy się z niego śmiali wiedząc iż była 
vmarła. 

54. Atak on wyrzuciwszy precz wszytki / 
a wźiąwszy ią za rękę zawołał mowiąc / Dźie- 
weczko wstań. 

55. Wrocił się tedy duch iey / y wstała wnet 
/ aon roskazał żeby iei ieść dano. 

56. Y zdumieli się rodzicy iey / a on im też 
zakazał aby żadnemu nie powiedali tego co się 


było stało. 


KAPITUŁA 9 

€ 1. Rozesłanie dwunascie. 12. O pię- 
ciorgu chleba y dwu rybach. 19. Roz- 
liczne mnimania o Krystusie. 23. O 
krzyżu y zmartwychwstaniu iego. 28. 
Przemienienie iego. 49. Oswobodze- 
nie opętanego. 47. O pokorze. 49. Nie 
ma być bronione opowiedanie Ewanie- 
liiey. 55. Krystus się stara o zbawienie 
Samarytanow y wszytkich ludzi. 


1. * Potym wezwał lezus dwunascie zwo- 
lennikow swych / a dał im mocy zwirzchnosć 
na wszytki dyabelstwa / y choroby vzdrawiać. 

2. " A'rozesłał ie iżby opowiedali krole- 
stwo Boże / y vzdrawiali niemocne. 

3. * Tedy rzekł do nich / * Nie bierzciesz 
nic na drogę / ani lasek / ani sumek / ani chleba 
/ ani pieniędzy / ani mieycie dwu sukień. 

4. Ado ktoregokolwiek domu wnidziecie 
/ tamże mieszkaycie / y z tamtąd nie wycha- 
dzaycie. 


FAczci była prawdziwie vmarła / a wsza- 
koż iey śmierć ku snowi przyrownywa gdyż 
natychmiast od śmierci iako ze snu wzbudzo- 
na była. 

AAbowiem ten vrząd potrzeba im było 


"Mat.10.v.1. Mar.3.v.13. y G.V.7. 
fMat.10.v.7. 
*Mar.6.v.8. 


ŁUKASZ. 


Kap. 9 


5. $ A ktorzyby was kolwiek nie przyięli / 
wyszedszy z miasta onego / też y proch otrzą- 
śnicie z nog waszych / ku świadectwu przeciw 
nim. 

6. Wyszedszy tedy obchodzili wszytki mia- 
steczka opowiedając Ewanielią / a wszędzie 
vzdrawiaiąc. 

7. / Y vsłyszał Krol Herod o wszytkim co 
się działo od niego / y wątpił dlatego że nie- 
ktorzy powiedali iżby Ian wstał od vmarłych. 

8. A niektorzy zasię iż się Heliasz vkazał / 
a drudzy teżiż Prorok niektory z onych starych 
zmartwych wstał. 

9. Tedy rzekł Herod / Ianaciem ia dał ściąć 
/ Lecz ten co wżdy iest zacz o ktorym ia takowe 
rzeczy słyszę: y szukał tego iakoby go widzieć. 

10. * Zatymsię wrocili Apostołowie / y po- 
wiedzieli mu cokolwiek czynili /* Tedy wźiąw- 
szy ie z sobą szedł osobno na mieysce puste 
v miasta / ktore zową Betsaida. 

11. Ale gdy to zrozumiało zgromadzenie 
ludzi / szło za nim a on ie przyiął / y powiedał 
im o krolestwie Bożym / a ty ktorzy vzdrowie- 
nia potrzebowali / vzdrawiał. 

12. Agdysię dzień chylił k wieczoru / przy- 
stąpiwszy oni dwanascie / rzekli iemu: Ro- 
spuść to zgromadzenie aby odszedszy do mia- 
steczek y wsi okolicznych / tam się vdali a zna- 
leźli coby ieść / bochmy tu są na mieyscu spu- 
stoszałym. 

13. $ Aleon rzekł do nich /* Daycie wy im 
co ieść / a oni powiedzieli: Nie mamyć więcey 
tylko pięcioro chleba a dwie rybie / wyiąw- 
szy bychmy szli a nakupili co ieść prze ten lud 
wszytek. 

14. Abowiem było mężow iakoby pięć ty- 
sięcy / Y rzekł zwolennikom swoim / Posadź- 
cie ie w każdym rzędzie po pięcidziesiąt. 

15. Tedyonitakvczynili / y siedli oni wszy- 
scy. 


16. A on wźiąwszy ono pięcioro chleba 


zwielką pilnoscią sprawować / a przetoż chce 
aby żadney przy sobie przekażki niemieli. 

Blezus Pan nigdy swych nieopuszcza kto- 
rzy go słuchaią a żywi dusze y ciało ich. 


ŚMat.10.v.14. Mar.6.v.11. Dźiey.13.v.51. 
'Mat.14.v.11. Mar.6.v.14. 

TMar.6.v.30. 

*Mat.14.v.13. 

ŚMat.4.v.16. Mar.6.v.37. lan.6.v.5. 
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y dwie rybie / poyzrawszy w niebo / błogo- 
sławił im / a łamał y dawał zwolennikom / 
aby kładli przed ono zgromadzenie. 

17. Atak iedli oni wszyscy y naiedli się / 
y nazbierano co im pozostało okruszkow ko- 
szow dwanaście. 

18. 'Y stało się gdy on sam był modląc się 
/ az nim byli zwolennicy / tedy ich pytał mo- 
wiąc / Kimże mię powieda być ten lud: 

19. A oni mu odpowiedaiąc rzekli / Ianem 
Krzcicielem / drudzy zasię Heliaszem / a dru- 
dzy też iż Prorok niektory z onych starych 
zmartwychwstał. 

20. Tedy im on rzekł / A wy kim mię być 
powiedacie: A odpowiedziawszy Symon Piotr 
/ rzekł: * Krystusem onym Bożym. 

21. Ale on im zagroźiwszy roskazał / aby 
tego żadnemu nie powiedali. 

22. Mowiąc /* Potrzebać aby Syn człowie- 
czy wiele cirpiał / a był wzgardzon od starszych 
y od Książąt Kapłańskich y od Doktorow / 
y aby był zabit / a trzeciego dnia wzbudzon. 

23. $ Y mowił do wszytkich / Iesliż kto 
chce za mną idź / niechżeć zaprzy samego sie- 
bie / a weźmie krzyż swoy na każdy dzień / 
y niech idzie za mną. 

24. * Abowiemci kto będzie chciał zacho- 
wać duszę swą / straci ią / a ktokolwiek vtraci 
duszę swą dla mnie / tenci ią zachowa. 

25. Bo coż to podpomoże człowieka iesli- 
by zyskał wszytek świat / a samby siebie stracił 
/ albo pozbył samego siebie: 

26. " Abowiemci ten ktory się zawstydzi 
mnie y słow moich / tego się Syn człowieczy 
wstydać będzie / gdy przydzie z chwałą swoią 
y oycowską / y świętych Aniołow. 

27. * A powiedam wam prawdziwie / są 
niektorzy z tych co tu stoią / ktorzy żadnym 
sposobem nie vkuszą śmierci / aż gdy vyzrą 
krolestwo Boże. 

28. $ Y stało się po tych słowiech iakoby 
po ośmi dnioch / wźiął z sobą Piotra / Iana / 


"Mat.16.v.13. Mar.8.v.27. 

TMat.16.v.16. Mar.8.v.29. 

*Mat.16:21. Mar.8.v.31. 

ŚMat.10.v.38. 

"Mat.16:v.25. Mar.8.v.34. 

*'Mat.10.v.33. Mar.8.v.38. 2.Tym.2.v.12. 
*Mat.16.v.28. Mar.9.v.1. 

ŚMat.17.v.1. Mar.9.v.2. 
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y lakuba / a wszedł na gorę aby się modlił. 

29. A czasu modlenia stała się insza osoba 
oblicza iego / a vbior iego biały y Iśnący się. 

30. A oto dwa mężowie rozmawiali z nim 
/ ktorzy byli Moiżesz y Heliasz. 

31. Ktorzy będąc widziani z chwałą opo- 
wiedali iego zeście ktore być miało / iż miał 
być pogrzebion w Ileruzalem. 

32. Ale Piotr y drudzy ktorzy byli z nim 
/ snem ociążeni byli / a gdy ocucili / vyzre- 
li chwałę iego / y onych dwu mężow ktorzy 
z nim stali. 

33. Potym gdy oni odeszli od niego / rzekł 
Piotr do lezusa: Mistrzu dobrzećby nam tu 
być. A przetoż postawimy trzy namioty / ie- 
den tobie / a ieden Moiżeszowi / y ieden He- 
liaszowi / lecz niewiedział co mowił. 

34. A gdy tego on ieszcze domawiał / po- 
wstał obłok ktory ie * zaćmił / y bali się gdy 
wchodzili w obłok. 

35. Stał się tedy głos z obłoku mowiąc: 
Tenci iest Syn on moy namilszy / tegoż słu- 
chaycie. 

36. A gdy się zstał on głos / naleźion iest 
sam lezus / a oni też milczeli / a przez on czas 
żadnemu nic nie powiedali z tych rzeczy ktore 
widzieli. 

37. / Y zstało się nazaiutrz gdy oni zstępo- 
wali z gory / zabieżało mu zgromadzenie wiel- 
kie. 

38. A oto niektory zawołał z onego zgro- 
madzenia mowiąc / Mistrzu proszę cię weyźry 
na syna mego / boć tylkoż tego iedynego mam. 

39. Aotogoduch chwyta / az prętka woła 
/ y rozdziera go aż do ślin / a zaledwie odcho- 
dzi od niego krusząc go. 

40. Y prosiłciem zwolennikow twoich aby 
go wyrzucili / ale nie mogli. 

41. Tedy lezus odpowiedziawszy rzekł / © 
O narodzie niewierny y przewrotny / y doką- 
dże wżdy będę miedzy wami / a długo was 
cierpieć będę: Przywiedźże tu syna twego. 

42. Agdysię ieszcze przystępował / roztar- 
gało go dyabelstwo y rozszarpało / ale lezus 


CAbowiem ieszcze nie mieli z to rozumu 
aby byli mogli ogarnąć maiestat iego. 

DMowi do tych ktorzy chcieli vmnieyszyć 
zwierzchności iego / przeto iż zwolennicy ie- 
go nie mogli chorego vzdrowić. 


"Mat.17.v.14. Mar.9.v.17. 
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sfukał ducha nieczystego / y vzdrowił dziecię 
a wrocił ie oycu iego. 
43. Y zdumieli się wszyscy nad tak zacną 


mocą Bożą / a gdy się wszyscy dziwowali wszyt- 
kim rzeczam ktore czynił / rzekł do zwolenni- 


kow swoich. 
44. | Pokładaycież wy w vszach waszych 


słowa ty / abowiemci to prziydzie iż Syn czło- 


wieczy będzie podan w ręce ludzkie. 

45. * Aleoni nie rozumieli tey powieści / 
y było to od nich skryto że się o tym nie czuli 
/ y bali się pytać go o tey powieści. 

46. * Y weszła miedzy nie mysl / ktoby 
z nich był nawiętszym. 

47. Tedy lezus widząc mysl serca ich / 
wźiął dzieciątko y postawił ie podle siebie. 

48. Zatym rzekł ku nim: Ktożkolwiek 
prziymie dzieciątko to imieniem moim / mnie 


prziymuie: A ktokolwiek mię prziymie / prziy- 


muie onego ktory mię posłał. Abowiem ktoć 
iest namnieyszym miedzy wszytkimi wami / 
tenci będzie wielkim. 

49. $ A odpowiedziawszy Ian rzekł: Mi- 
strzu widzielichmy niektorego co pod imie- 


niem twym wyrzucał dyabelstwa / y pohamo- 


walichmy go / abowiem nie chodzi za tobą 
z nami. 


50. Tedy do niego rzekł Iezus: Nie hamuy- 


ciesz go / bo E ktoć nie iest przeciwko nam / 
za namić iest. 

51. Stało się potym gdy czas przychodził 
że miał być © wźięt ku gorze / tedy się on sam 
zmocnił aby szedł do leruzalem. 

52. Y wyprawił posły przed sobą / ktorzy 
idąc / weszli do miasteczka Samarytańskiego / 
aby mu nagotowali gospodę. 

53. H Ale go oni nie przyjęli / iż postawę 
okazował idącego do Ieruzalem. 


ETak v siebie rozumieli o Krolestwie Kry- 
stusowym docześnym iżby przydź miało / że 
gdy im co o swoiey śmierci powiedał za led- 
wie vwierzyć mogli. 

FBo vmyslnie nam niezaszkadza y owszem 
Bog bywa chwalon za takową sprawą. 

GTo iest / na swą śmierć przez ktorą miał 
być wywyższon. 


HBo też była vstawiczna nienawiść miedzy 


TMat.17.v.22. Mar.9.v.31. 
FMat.18.v.1. Mar.9.v.34. 
ŚMar.9.v.38. 
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54. Co gdy vyzreli zwolennicy iego lakub 
y lan / rzekli: Panie chceszże iż rzeczemy aby 
ogień stąpił z nieba y popalił ie / * tak iako też 
był y Heliasz vczynił: 

55. Ale lezus obrociwszy się sfukał ie mo- 
wiąc: ! Niewiecie iakiego ducha wy iestescie. 

56. Abowiemci Syn człowieczy nie przy- 
szedł aby tracił dusze ludzkie / ale iżby zacho- 
wywał / a także szli do drugiego miasteczka. 

57. "Y przydało się gdy oni szli / że niekto- 
ry człowiek w drodze rzekł do niego: Poydę za 
tobą gdzie iedno poydziesz Panie. 

58. Ale mu powiedział ezus: J Liszkić ma- 
ją iamy swe / y ptaszkowie powietrzni gniazd- 
ka / a Syn człowieczy niema gdzie przykłonić 
głowy. 

59. Zatym rzekł ku drugiemu / Podź za 
mną / a on rzekł: Panie dopuść mi abych pir- 
wey szedł a pogrzebł oyca mego. 

60. * Na to mu powiedział lezus / Day po- 
koy: Niechay vmarli pogrzebuią vmarłe swoie 
/ ale ty szedszy opowieday krolestwo Boże. 

61. Tedy potym rzekł drugi: Poydę za tobą 
Panie / ale mi dopuść żebych pirwej ty poże- 
gnał / ktorzy są w domu moim. 

62. Zatym rzekł do niego lezus: Zadny kto- 
ry rękę swą przyłożywszy ku pługowi / obe- 
źrzy się na to co za nim iest pozad / nie iest 
godny ku krolestwu Bożemu. 


KAPITUŁA 10 

€ 1. Postanawia y rozsyła dwanascie 
zwolennikow. 13. Groźi miastam Cho- 
razyn / Betsaida / y Kapernaum. 20. 
W czym mamy pokładać wesele na- 
sze. 25. Pytaią go ktorim sposobem 
miałby kto otrzymać żywot wieczny. 
30. Oznaymuie kto iest bliźnim na- 
szym. 


Zydy y miedzy nimi / dla roznego nabożeń- 
stwa. 

ISztrofuie ie / iż w tym niebacznie czynili 
będąc chucią cielesną ruszeni / a nie duchem 
Heliaszowym. 

JNie mamy Krystusa nasladować abych- 
my się zbogacili na tym świecie / owszem 


abychmy ku vbostwu gotowi byli. 


'2.Krol.l.v.12. 
FMat.8.v.19. 
*Mat.8.v.22. 
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1. Potim naznaczył też Pan drugich siedm- 
dziesiąt / y rozesłał ie po dwu przed obliczno- 
ścią swoią do każdego miasta y mieysca / kędy 
iedno sam przydź miał. 

2. ' Y mowił im: Aczci żniwo wielkie iest 
/ ale robotnikow mało / proścież tedy pana 
żniwa aby wysłał robotniki na żniwo swoie. 

3. " Idźciesz / Oto ia was posyłam iako ba- 
ranki w pośrzodek wilkow. 

4. Nie nościesz mieszka ani sumek ani bo- 
tow / * a żadnego w drodze nie witaycie. 

5. * Do ktoregokolwiek domu wnidziecie 
/ naprzodże mowcie: Pokoy temu domowi. 

6. Aiesliby tam był ktory syn pokoiu / zo- 
stanie nad nim pokoy wasz / a iesliż nie / wroci 
się do was. 

7. Tamże w tym domu mieszkaycie iedząc 
y pijąc / cożkolwiek przed was położą. Abo- 
wiemci godzien iest naiemnik zapłaty swey / 
a nie przechadzaycie się z domu do domu. 

8. " Także do ktoregokolwiekbyscie mia- 
sta weszli / a przyiętoby was / iedzcie co wam 
położą. 

9. Y vzdrawiaycie niemocne ktorzyby 
w nim byli / a powiedaycie im: Przybliżyło 
się ku wam krolestwo Boże. 

10. Doktoregokolwiek też miasta wnidzie- 
cie / a nie przyiętoby was / wyszedszy na vlice 
iego mowicie: 

Il. Otoży proch ktory się nas iął z miasta 
waszego / ocieramy na was / wszakoż to wiedz- 
cie żeć się do was przybliżyło krolestwo Boże. 

12. A powiedamci wam / że Sodomie na 
on czas lżey będzie / niżli miastu onemu. 

13. * Biadaż tobie Chorazyn / biadaż tobie 
Betsaida / abowiem gdyćby w Tyru y Sydonie 
takie cuda czynione były / iakie się w tobie 
działy / vznaliby się / * siedząc w worze y w 


popiele. 


"be były dwa znaki pokutowania / kto- 
rych Zydowie pospolicie vżywali. 


"Mat.9.v.37. 

TMat.10.v.16. 

*2.Krol.4:29. Mat.10:10. 
5.mo.24:14. Mat.10:12. Mar.6:10. 
*1.Tim.5.v.18. 

TMat.10.v.11. 

*Mat.1L.v.21. 
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14. BAdla tegoż Tyrowi y Sydonowi lek- 
cey będzie czasu sądu / niżli wam. 

15. Y ty Kapernaum ktoreś iest aż do nieba 
wywyzszone / aż do piekła będziesz zniżone. 

16. $ Ktoć was słucha mnie słucha / a kto 
was odrzuca / mnie odrzuca / a kto mnie od- 
rzuca / onego odrzuca ktory mnie posłał. 

17. Atak onisiedmdziesiąt wrocili się z we- 
selem mowiąc: Panie y dyabelstwać się nam 
poddaią przez imię twoie. 

18. Tedy im on rzekł: © Patrzałem gdy sza- 
tan iako błyskawica z nieba spadał. 

19. Otoż wam moc dawam deptać węże 
y niedźwiadki / y wszytkę moc nieprzyiaciel- 
ską / a nic was nie obraźi. 

20. Ale się z tego nie raduycie iż się wam 
duchowie poddaią / owszem się weselcie z tego 
/ żeć imiona wasze napisane są w niebie. 

21; * Tegoż tam czasu rozradował się lezus 
w duchu / y mowił: P Chwalę cię Oycze / Pa- 
nie nieba y źiemie / iżeś to zakrył od mądrych 
y rozumnych / a obiawiłeś to niemowniątkom 
/ a to OQycze iż się tak vpodobało tobie. 

22. F Wszytkoć mnie iest podano od Oyca 
mego / F a żaden nie zna co zacz iest Syn / ied- 
no Ociec / a co zacz iest Ociec / * iednoż Syn 
/ akomukolwiek będzie chciał Syn obiawić. 

23. Tedy się obrociwszy ku zwolennikom / 
rzekł osobno: " Szczęsliweż to oczy ktore widzą 
to co wy widzicie. 


BIm więcey Bog ktory lud obdarza dobro- 
dzieystwy swemi / tym zasię więcey karze nie- 
wdzięczność ich. 

CKrolestwo szatanowe opowiedaniem 
Ewanieliey bywa zborzone. 

DSamemu wybraniu Boskiemu to przy- 
czyta / iż mędrcy świata tego w iasnosci Ewa- 
nieliey zasłnęli / a od wzgardzonych iest przy- 
ięta. 

EVczy iż on sam iest środkiem przez ktory 
zbawienie otrzymawamy / a on iest iako rurą 
ktorą do nas płynie łaska Boża. 

FA przetoż o nim mamy rozumieć wedle 
głosu oycowskiego / a nie wedle rozsądku 
y zmyslenia ludzkiego. 

SKtory iest żywym obrazem iego w kto- 
rym on iest nam iakoby widomym. 


SMat.10:v.40. Ian.13.v.20. 
"Mat.11.v.25. 
TMat.13.v.16. 
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24. Bo powiedam wam: Iż wiele Prorokow 
y Krolow żądali widzieć co wy widzicie / a nie 
widzieli / y słyszeć co wy słyszycie / a wżdy nie 
słyszeli. 

25. * Tam oto niektory wykładacz zakonu 
wstawszy kusił go mowiąc: Mistrzu coż czy- 
niąc otrzymam żywot wieczny: 

26. A on mu odpowiedziawszy rzekł: 
Y coż iest napisano w zakonie: iakoż czytasz: 

27. On tedy odpowiedziawszy rzekł: * Mi- 
łuy Pana Boga twego ze wszytkiego serca twe- 
go / ze wszytkiey dusze twey / ze wszytkich sił 
twoich / ze wszytkiey mysli twey. A bliźniego 
twego iako samego siebie. 

28. Na to mu rzekł: Dobrześ powiedział / 
toż czyń a będziesz żył. 

29. Ale on chcąc się sam vsprawiedliwić / 
rzekł do lezusa: H Y ktoż wżdy iest moy bliźni: 

30. To przyiąwszy lezus rzekł: Człowiek 
niektory szedł z leruzalem do lerycho / 
y wpadł miedzy zboyce / ktorzy go złupiwszy 
y zraniwszy / odeszli na poły zabitego zosta- 
wiwszy. 

31. Y przydało się że tąż drogą szedł nie- 
ktory ! kapłan / a vyzrawszy go z przeciwka / 
minął go. 

32. Także rownie y Lewita gdy przycho- 
dził ku mieyscu onemu / a vyzrał go z przeciw- 
ka / minął. 

33. A Samarytan niektory w tęż drogę idąc 
nadszedł go / y vyzrawszy go / ruszon iest mi- 
łosierdziem. 

34. Y przyszedszy zawiązał rany iego / a na- 
lawszy oliwy y wina / włożył go na bydlątko 
swe / y wiodł do gospody / a miał o nim pracą. 

35. Tedy nazaiutrz odieżdżaiąc / wyiąwszy 
dwa grosza dał gospodarzowi mowiąc mu: 
Mieyże o nim pracą / a cokolwiek nad to wy- 
dasz / ia wrociwszy się oddam tobie. 

36. Atak z tych trzech ktoryżci się widzi 
blizszym być onemu co był wpadł miedzy 


HĄbowiem się mylili gdy tylko samy kre- 
wine bliźniemi swemi nazywali. 

IDawa znać o sprosnym okrucieństwie 
ktore się miedzy ludem onym okazowało / 
a zwłaszcza miedzy kapłany y przełożonemi. 

JTa myńca ważyła iakoby siedm groszy. 


FMat.22.v.35. 
ŚW 5.Mo.6.v.5. 
"W 3.Mo.19.v.18. 


ŁUKASZ. 


Kap. 11 


zbojce: 

37. Aon rzekł: Ten ktory vżył miłosierdzia 
przeciw iemu. Rzekł mu tedy lezus: K Idźże 
precz a vczyń także. 

38. Y zstało się w drodze / iż on wszedł do 
miasteczka niektorego / a niewiasta niektora 
imieniem Marta przyięła go w dom swoy. 

39. Atać miała siostrę ktorą zwano Marya 
/ ktora też siedząc v nog lezusowych / słuchała 
słowa iego. 

40. Ale Marta odrywała się około częstey 
posługi / a tak przyszedszy rzekła: Panie nie- 
masz tego na pieczy / iż siostra moia opuściła 
mię / że więcsama służę: a przetoż iey powiedz 
aby mi wżdy co pomagała. 

41. A odpowiedziawszy lezus / rzekł iey: 
Marto Marto / starasz się y frasuiesz około 
wiela rzeczy. 

42. Lecz iedney rzeczy potrzeba / Marya 
dobrąć cząstkę obrała / ktora od niey odięta 
nie będzie. 


KAPITUŁA 11 

€ 1. Naucza obyczaiu porządnego mo- 
dlenia. 14. Vzdrawia opętańca nieme- 
go. 21. Przekłada zkrewnienie duchow- 
ne nad cielesne. 29. Fuka na ty kto- 
rzy cudow żądaią. 34. Chce po nas 
szczerości. 42. Złorzeczy Faryzeuszom. 
54. Maią straż nad nim. 


1. Stało sięiż się modlił na niektorym miey- 
scu / a gdy przestał / rzekli k niemu niektorzy 
z zwolennikow iego: Panie naucz nas modlić 
się / tak iako y Ian nauczył zwolennikow swo- 
ich. 

2. Tedy im rzekł: Gdy się modlicie / mow- 
cie: _ Qycze nasz ktoriś iest w niebiosach / 
święć się imię twoie / Przydź krolestwo twoie 
/ Bądź wola twa iako w niebie tak y na ziemi. 

3. Chleba naszego powszedniego day nam 
na każdy dzień. 

4. Y odpuść nam grzechy nasze / boć też 
y my odpuszczamy wszytkim ktorzy nam są 
winni. Nie wwodźże nas w pokuszenie / ale 


nas wybaw od złego. 


KTo iest / podpomoż tego ktorego baczysz 
niedostatecznego chociaż ci też nie iest znaio- 
my. 


"Mat.6.v.9. 


Kap. 1I 


5.3 Zatym też rzekł do nich: Y ktoż z was 


mając przyjaciela / a szedszy do niego o połno- 


cy / rzekłby mu: Przyjacielu! Pożycz mi trojga 
chleba? 
6. Abowiem przyiaciel moy przyszedł do 


mnie z drogi / a niemam czego przedeń poło- 


żyć. 
7. A'on będąc w domu odpowiedziałby 
mowiąc: Nie vprzykrzaj mi się / iużci drzwi 
zamkniono / a dziatki moie są na łożu zemną 
/ y nie mogęć wstać abychci dał. 

8. Powiedamci wam: Chociażby też wstać 


niechciał aby dał iemu / przeto że iest przy- 


iaciel iego / wszakoż dla B pilney prośby iego 
wstanie y da mu ile potrzebuie. 


9. Yiać też wam powiedam: 1 Proście a bę- 
dzie wam dano / szukaycie a naydziecie / ko- 


łaccie a będzie wam otworzono. 

10. Abowiem każdy ktory prosi / bierze: 
a ktory szuka / znayduie: a kołacącemu będzie 
otworzono. 

11. * Zali zwasktory ociec gdy go prosi syn 
iego o chleb / poda mu kamień: abo o rybę / 
izali miasto ryby poda mu węża: 

12. Abo prosiliby o iaie / izali mu poda 
niedźwiadka: 


13. A przetoż wy gdyżescie są źli / vmie- 


cie dawać dobre dary dzieciam waszym. lakoż 
daleko więcey Ociec wasz niebieski da Ducha 
swiętego tym ktorzy od niego proszą: 

14. $ Tedy wyrzucił dyabelstwo ktore było 


nieme / a gdy ono dyabelstwo wyszło / prze- 


mowił niemy / y dziwowało się zgromadzenie 


ludu. 


15. Aniektorzy z nich mowili: * Przez Beel- 


zebula książę dyabelskie wyrzuca dyabelstwa. 
16. Drudzy zasię kusząc go / prosili znaku 
od niego. 
17. Ale on gdyż wiedział mysli ich / rzekł 


im: " Każde krolestwo rozdwoione przeciwko 


ATym podobieństwem vpomina nas 
abychmy cierpliwie oczekawali chociaż nie 
zaraz wysłuchani bywamy. 

BW Greckim stoi / niewstydliwey. 


iMat.7v.7 y Mar.11.v.24. 
Ian.14.v.13. Iaku.l.v.6. 

*Mat.7.v.9. 

ŚMat.9.v.32. 

"Mat.9 v.34. Mar.3.v.22. 


TMat.12.v.25. Mar.3.v.24. 


21.v.22. 
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sobie / bywa zborzone / a dom miedzy sobą 
rozny vpadnie. 

18. Ajesliżeć y szatan rozdwoion iest prze- 
ciw sobie: iakoż się ostoi krolestwo iego: Abo- 
wiem powiedacie / iż ia przez Beelzebula wy- 
rzucam dyabelstwa. 

19. Gdzie więc iesli ia przez Beelzebula wy- 
rzucam dyabelstwa / synowie waszy przez ko- 
goż wyrzucają: a dla tegoż oni będą sędźmi 
waszymi. 

20. Aleiesliżia * palcem Bożym wyrzucam 
dyabelstwa / zaisteć do was przyszło krolestwo 
Boże. 

21. Gdy ktory mocarz zbroyny strzeże do- 
mu swego / w pokoiuć są majętności iego. 

22. Ale gdy mocnieyszy kto nadeń tar- 
gnąwszy się nań zwycięży go / odeymuie 
wszytkę iego broń w ktorey vfał / a łupy ie- 
go roździeli. 

23. Ktoryć nie iest ze mną / iestci przeciw- 
ko mnie / a ktory nie zbiera ze mną / rozprasza. 

24. * Gdyć duch nieczysty wychodzi od 
ktorego człowieka / chodzić po mieyscach 
oschłych szukaiąc odpoczynku / a gdy nie 
znayduie / mowi: Wrocę się do domu mego 
skądem wyszedł. 

25. Atak przyszedszy znayduie gi vmiecio- 
ny y wychędożony. 

26. Tedy szedszy / bierze z sobą P siedmi 
inych duchow gorszych niż sam iest / ktorzy 
wszedszy mieszkaią tam / $ y stawa się stan 
posledni człowieka onego gorszy a niż pirwszy. 

27. Atak gdy to mowił / krzyknęła wynio- 
słym głosem niektora niewiasta z zgromadze- 
nia / mowiąc mu: Błogosławiony żywot ktory 
cię nosił / y piersi ktoreś sał. 

28. Ale on rzekł: * Y owszem błogosławie- 
ni ci ktorzy słuchaią słowa Bożego / y strzegą 


go. 


ĆTo iest / mocą y możnoscią Bożą iako iest 
zwyczay pospolity mowy Zydowskiey. 

DKładzie tu pewną liczbę za niepewną. 

ESztrofuie tę niewiastę z tego iż opuszcza- 
ła przednieyszą chwałę ktora Krystusowi by- 
wa oddana / to iest iż nas wielkim błogosła- 
wieństwem obdarza gdy się nam przez słowo 
swoie obiawia. 


*Mat.12.v.43. 
SZyd.6.v.4. 2.Pio.2.v.20. 
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29. A gdy się niemało ludu zeszło około 
niego / począł mowić: Ten narod iest złościwy 
/ żąda znakow / aleć im znak nie będzie dan / 
I tylkoż znak on Ionasza Proroka. 

30.  Abowiem iako Ionasz był na znak Ni- 
niwitom / takżeć będzie y Syn człowieczy na- 
rodowi temu. 

31. * Krolowa od południa wstanie na sąd 
z mężmi narodu tego / y osądzi ie dla tego 
/ iż przyszła od kończyn ziemię aby słuchała 
mądrości Salomonowey / a otoć na mieyscu 
tym więtszy iest niż Salomon. 

32. $* Ludzie Niniwitscy powstaną na sąd 
z narodem tym / y osądzą ie dla tego / iż się 
vznali na lonaszowe opowiedanie / A oto więt- 
szy niż lonasz iest na tym miejscu. 

33.  Ażadenci świece zapaloney nie kła- 
dzie do mieysca skrytego / ani pod korzec / ale 
do lichtarza / aby ci ktorzy wchodzą widzieli 
światło. 

34. T Światłość ciała iest oko / a przetoż 
gdyby oko twe było proste / y wszytkoć ciało 
twe świetne będzie. Ale gdy będzie złe / też 
y ciało twe ciemne będzie. 

35. Obaczayże tedy iesliż światło ktore 
masz w sobie iest ciemnoscią. 

36. TIesliż tedy ciało twe wszytko świetne 
będzie / niemaiąc iakiey cząstki zaćmioney / 
takci wszytko świetne będzie / iako gdy świeca 
blaskiem swoim oświeca cię. 

37. Tedy gdy ieszcze domawiał / niektory 
Faryzeusz prosił go aby był na obiedzie v niego 
/ wszedszy tedy / siadł. 

38. * A widząc Faryzeusz dziwował się / że 
się pirwey nie vmył przed obiadem. 

39. $ Rzekł tedy Pan k niemu: Aczci wy Fa- 
ryzeuszowie zwirzchu kubek y misę vmywacie 
/ lecz v was wewnątrz pełno iest drapiestwa 
y złości. 

40. Szaleni izaż ten ktory vczynił to co iest 
zwirzchu / nie vczynił też tego co iest y we- 
wnątrz: 


"Mat.12.v.39. 

iTon.2.v.1. 

*1.Krol.10.v.1. 2.Kron.9.v.1. 
ŚSTon.3.v.5. 

"Mat.5.v.15. Mar.4.v.21. 
TMat.6.v.22. 

*Mar.7v.3. 

ŚMat.23.v.25. 


ŁUKASZ. 


Kap. 11 


41. FA przetoż to co w nich iest daycie za 
iałmużnę / a otoć wam wszytki rzeczy będą 
czystemi. 

42. Ale biada wam Faryzeuszowie / ktorzy 
dawacie dziesięcinę z miętki y z ruty / y z każ- 
dey iarzyny / a opuszczacie sąd y miłosć Bożą. 
© Ano wam to było trzeba czynić / a onych 
nie opuszczać. 

43. / Biadaż wam Faryzeuszowie / " kto- 
rzy miłuiecie pirwsze zasiadania w zebraniu / 
y witania na rynkach. 

44. "Biada wam Doktorowie y Faryzeuszo- 
wie pokryci / ! Abowiem iesteście iako groby 
ktorych niewidać / co o nich niewiedzą ci kto- 
rzy nad nimi chodzą. 

45. Odpowiedziawszy tedy niektory z za- 
konnych wykładaczow / rzekł mu: Mistrzu 
gdy to powiedasz / tedy nam też czynisz krzyw- 
dę. 

A Ale on rzekł: Biadaż też y wam zakon- 
nym wykładaczom / * Abowiem ociążacie lu- 
dzi brzemiony trudnemi k noszeniu / a sami 
się y iednym swym palcem nie tkniecie brze- 
mienia. 

47. Biadaż wam: Bo buduiecie groby Pro- 
rokom / a oycowie waszy pomordowali ie. 

48. J Zaisteć świadectwem waszym po- 
świadczacie vczynki oycow waszych / abo- 
wiemci ie oni pomordowali / a wy zasię budu- 
iecie groby ich. 

49. A dla tegoż też Mądrość Boża rzekła: 
Posyłam do nich Proroki y Apostoły / az nich 
iedny pomorduią / drugie wypędzą. 


FTo iest / wszytkich tych rzeczy ktorych 
hoynie vżywacie maiąc w kubkoch y na mi- 
sach szczodrobliwie vbozszym vżyczaycie. 

GNiechciał nic vbliżyć y namnieyszemu 
roskazaniu / bo chce aby radszey głowniey- 
szemi a niż temi potocznemi ludzie się zaba- 
wiali. 

HSztrofuie ich harde pożądliwosci. 

TAbowiem niezarazem się złość ich okazo- 
wała. 

JOkazuiecie się iżeście są tak pokrytemi ia- 
ko y oycowie waszy / bo zmyslacie iakobyście 
Boga chwalić mieli / a wy go na ten czas hań- 
bicie. 


"Mat.23.v.6. 
FMat.23.v.27. 
FMat.23.v.4. Dźiei.15.v.10. 


Kap. 12 


50. Aby od narodu tego vpominano się 
krwie wszytkich Prorokow / ktora iest wylana 
od założenia fundamentow świata. 

51. $ Odkrwie Abelowey aż do krwie Za- 
chariaszowey / ktory zginął miedzy ołtarzem 
y kościołem. Zaprawdęć wam powiedam / bę- 
dąć się iey vpominać od narodu tego. 

52. Biadaż wam zakonnym wykładaczom 
/ Abowiemescie Ń odjęli klucz poznania / sami- 
żescie nie weszli / a tych ktorzy wnidź chcieli / 
hamowaliscie. 

53. A tak gdy to k nim mowił / poczęli 
Doktorowie y Faryzeuszowie barzo iemu do- 
kuczać / a przyłudzić go ku rozmowam o wie- 
lu rzeczach. 

54. Czyhaiąc nań / a chciwie nieczego ło- 
wiąc z vst iego / aby go w czym oskarżyli. 


KAPITUŁA 12 

€ 1. Napomina ku vstrzeżeniu pokryc- 
twa. 4. Niemamy się ludzi bać ied- 
no samego boga. 8. Swobodnie mamy 
wyznawać Boga. 10. Niemamy bluźnić 
Ducha S. 15. Mamy się strzedz łakom- 
stwa y zbytecznego starania w tym ni- 
nieyszym żywocie. 35. Mamy być czuy- 
nymi zgodę miłuiąc. 


1. Pod tymże czasem gdy się barzo wiele 
ludzi zebrało do niego / że iedni drugie po- 
deptawali / począł mowić do zwolennikow 
swoich: Naprzodże się strzeżcie od kwasu Fa- 
ryzeyskiego / ktory iest pokryctwo. 

2. * Abowiemci niemasz nic skrytego coby 
się obiawić nie miało / ani tak taiemnego coby 
ku wiadomości przydź nie miało. 

3. A przetoż to coscie w ciemnościach mo- 
wili / na iaśni słyszeć będzie / a coscie w vcho 
mowili w zamknieniu / na domoch będzie 
opowiedziano. 

4. * Atakwam mowięprzyiaciołom moim: 
Nie boyciesz się tych ktorzy zabijaią ciało / 
a potym coby daley mieli czynić / nie maią. 

5. Alewam okażę kogo się bać macie / boy- 
cie się onego ktory gdy zabije / ma ieszcze 


KTo iest / szczyrey nauki y zrozumienia 
pism. 


ŚW 1.Mo.4.v.8. 2.Kron.24.v.22. 
"Mat.l6.v.6. Mar.8.v.15. 
TMat.10.v.26. Mar.4.v.22. 
*Mat.10.v.28. 
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zwirzchność wrzucić do piekła / a toć wam 
powiedam / tego się boycie. 

6. * Izali piąci wroblikow nie przedaią za 
dwa * pieniądza: a wszakoż y iednego z nich 
Bog nie zapomina. 

7. A owszemci włosy na głowie waszey 
wszytki są zliczone / a przetoż się nie boycie / 
zacnieyszyscie wy są niż wiele wroblikow. 

8. A toć wam powiedam: Wszelki ktory 
mnie wyzna przed ludźmi / tego y Syn czło- 
wieczy wyzna przed Anioły Bożemi. 

9. Alektory się mnie zaprzy przed ludźmi 
/ będzie zaprzan przed Anioły Bożemi. 

10. * A ktożkolwiek co rzecze przeciw Sy- 
nowi człowieczemu / będzie mu odpuszczono. 
Ale temu ktory by bluźnił przeciw Duchowi 
świętemu / nie będzie odpuszczono. 

11. * Gdy was tedy będą wodzić do bożnic 
/ do vrzędow / y do zwirzchności / nie staray- 
ciesz się iako y cobyscie odpowiedzieć / abo 
mowić mieli. 

12. Abowiemci Duch S. nauczy was na ten 
czas co wam będzie potrzeba mowić. 

13. Zatym niektory z zebrania rzekł do nie- 
go: Mistrzu rzecz bratu memu aby się zemną 
podzielił dziedzictwem. 

14. Ale on mu odpowiedział / O człowie- 
cze / y ktoż mię postanowił sędzią abo dziel- 
czym nad wami: 

15. Atak rzekł do nich: Baczciesz a strzeż- 
cie się łakomstwa / abowiemci nie każdego 
żywot w tym należy / ktory ma dosyć maięt- 
ności. 

16. Y powiedział im podobieństwo tymi 
słowy: Niektoremu bogatemu człowiekowi 
zrobiło się obficie na gruncie iego. 

17. Tedy tak myslił sam w sobie mowiąc: 
Coż będę czynił / gdyż niemam dokądbich 
zebrać miał vrodzaie moie: 

18. Y mowił: Tak vczynię / pokażę gumna 
moie a ine pobuduię / a tam zbiorę wszytki 


AW Greckim stoi Assaryon / ktora myń- 
ca była Rzymska y ważiła czwartą część toru. 
Erazmus Roterodam w wykładzie swym po- 
łożył dwa drobne Assy iakoby lekką cenę znać 
daiąc. 


ŚMat.10.v.29. 

"Mat.10.v.32. Mar.8.v.38. 
TMat.12.v.31. Mar.3.v.28. 
*Mat.10.v.19. Mar.13.v.11. 
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vrodzaie moie y dobra moie. 

19. SY powiem duszy swoiley: B Duszo 
masz wiele dobra zachowanego na wiele lat 
/ odpoczyńże / iedz / piy / a bądź wesoła. 

20. Ale mu Bog powiedział: O szalony / 
teyci oto nocy dusze vpominać się będą od 
ciebie / to tedy coś nagotował / czyiesz będzie: 

21. Takci iest ten ktory sobie skarbi / a nie 
iest w Bogu bogatym. 

22. * Tedy rzekł do zwolennikow swoich / 
dla tegoć wam tak powiedam / nie staraycież 
się o żywot wasz cobyscie ieść mieli / ani o ciele 
w cobyscie się oblec mieli. 

23. Więtszać iest dusza niż pożywienie / 
a ciało niżli szata. 

24. Przypatrzciesz się żeć Krucy nie sieią 
ani żną / y nie maią spiżarniey ani gumien / 


a wżdy ie Bog karmi / Azażescie wy nie są za- 


cnieyszy niż ptacy: 


25. Y ktoż z was pilnym swym stara- 


niem mysląc może ieden łokieć przyłożyć nad 
wzrost SWOY: 

26. Iesliż tedy tego co namnieysze iest nie 
możecie / czemuż się o inych pilnie staracie: 

27. © Obaczayciesz iako rostą lilie / nie 
spracuiąć się ani przędą / a powiedam wam 
/ że y Salomon we wszytkiey swey chwale nie 
był tak vbranym / iako iedno z tych. 

28. Aiesliżeć ziołko ktore dziś iest na polu 
/ a iutro będzie w piec wrzucone / tak Bog 
przyobłoczy / iakoż daley was mało vfaiących: 

29. A przetoż wy nie pytaycie się cobyscie 
ieść abo pić mieli / ani o tym P myslcie. 

30. Abowiemci o tym wszytkim * ludzie 
tego świata się pytaią / aleć Ociec wasz zna że 
wy tego potrzebuiecie. 


31. Radszey tedy szukaycie krolestwa Bo- 


żego /a tyć wszytki ine rzeczy przydane wam 


będą. 


BHańbi niewiarę ludzką / ktorzy na dalsze 
czasy wiele zbieraią. 

CŁaska Pańska ktora się obiaśnia w źioł- 
kach y w kwiatkach ma być przekładana nad 
wszytki ochędostwa świata tego. 

DW Greckim stoi nie myslcie wysoko abo 
nie wątpcie. 

ETo iest / niewierni ktorzy się na Boga nie 


oglądaią. 


SEkkle.11.v.9. 
"Psalm.56.v.23. Mat.6.v.25. 1.Piotr.5.v.7. 


ŁUKASZ. 
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32. Nie boyże się ty maluczkie stadko / 
abowiemci się vpodobało Oycu waszemu dać 
wam krolestwo. 

33. Poprzedayciesz maiętności wasze a day- 
cie iałmużnę / ” gotuycie sobie mieszki ktore 
nie zwiotszeią / y skarb w niebie ktory nigdy 
nie vstanie / ani go złodziey doydzie / ani mol 
zepsuie. 

34.  Abowiemci gdzie iest skarb wasz / tam- 
ci y serce wasze będzie. 

35. * Niechżeć będą przepasane biodra wa- 
sze / y pochodnie zapalone. 

36. A wy bądźcie podobni ludziam ktorzy 
czekaią pana swego F kiedyby się wrocił z we- 
sela / iż gdyby przyszedł a zakołatał we drzwi 
/ aby mu wnet otworzono. 

37. Szczęsliwisz to są oni słudzy / ktore 
gdy prziydzie pan znaydzie czuiące. Zaprawdę 
powiedam wam / iż się przepasze a roskaże im 
sięść / y wyszedszy będzie im służył. 

38. Y iesliby też przyszedł o wtorey abo 
o trzeciey straży / a tak ie znalazł / szczęsliwisz 
to są słudzy oni. 

39. $ Atak to wiedzcie / gdyćby wiedział 
gospodarz ktorey godziny miałby przydź zło- 
dziey / czułciby / a nie dopuściłby podkopać 
domu swego. 

40. A dla tegoż y wy bądźcie gotowi / bo 
ktorey się godziny nie domnimacie / Syn czło- 
wieczy prziydzie. 

41. Zatym rzekł Piotr k niemu: Panie a do 
nasże mowisz to podobieństwo / czyli do 
wszytkich: 

42. A Pan powiedział: Y ktoryż iest wierny 
a rostropny szafarz / ktorego pan postanowi 
nad czeladzią swoią / aby im wczas rozdał ob- 
rok: 

43. Szczęsliwyćiest ten sługa / ktorego gdy 
prziydzie pan znaydzie tak czuiącego. 

44. Zaprawdęć wam powiedam / żeć nad 
wszytką swoią maiętnoscią postanowi go. 

45. Lecz iesliby rzekł on sługa: Nierychłoć 
przychodzi pan moy / y począłby bić sługi 


y służebnice / y ieść / pić a opijać się. 


ETo iest / bądźcie gotowi ku oney sprawie 
ktorą na was Pan wkłada / abyście temu dosyć 
czynili. 


TMat.6.v.20. 
H.Piotr.Lv.l2. 
SMat.24.v.44. Ziaw.l6.v.15. 
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46. Przydzieć pan sługi onego w dzień 
w ktory się nienadziewa / a w godzinę ktorey 
niewie / y wyłączy go / aw poczet niewiernych 
położy. 

47. On zasię sługa ktory wiedział wolą pa- 
na swego / a nie sprawował się tak / ani czynił 
wedle iego woley / wielce będzie karan. 

48. Ale ktory z niewiadomości zasłużył © 
karanie / mniey będzie karan / Komuć tedy 
więcey dano / więcey się mu też vpominać bę- 
dą / av kogo więcey schowaią / więcey też będą 
chcieć od niego. 

49. Przyszedłciem abych puścił H ogień na 
ziemię / : y czegoż chcę iesliż iuż iest zapalon: 

50. Aleć mam być] krztem okrzczon / y ia- 
kom iest vciśnion aż się to dokończy: 

51. ' Mniemacież abych przyszedł dawać 
pokoy na ziemię: nie / owszemci wam powie- 
dam żeć roznicę. 

52. Abowiem od tego czasu będzie ich pięć 
w iednym domu roznych / trzey przeciwko 
dwiema / a dwa przeciwko trzem. 

53. Roznym będzie ociec od syna / a syn 
od oyca / Matka przeciw dziewce / dziewka 
przeciw matce / Swiekra przeciw niewiestce / 
niewiastka przeciw świekrze swey. 

54. " Mowił też y do zgromadzenia / Gdy 
widziecie obłok wschodzący od zachodu / 
wnet powiedacie / Przychodzić deszcz / y tak 
się stawa. 

55. A gdy powienie wiatr od południa / 
powiedacie iż będą gorąca / y bywa tak. 

56. Pokryci ludzie / obliczność nieba y źie- 
mie rozeznać vmiecie / coż się dzieje iż tego 
czasu nie rozeznawacie: 

57. Przeczże y sami z siebie nie posądzacie 
co iest sprawiedliwego: 

58. * K Gdy tedy idziesz z twym przeciwni- 
kiem przed vrząd / starayże się w drodze iako- 


CZ tąd się okazuie że y prosta niewiado- 
mość karania vydź niemoże. 

HEwanielia iest iako ogień gwałtowny bo 
czyni dziwną odmianę po wszytkim świecie. 

To iest iesliż iuż są rozruchy na ziemi. 

J Przyrownywa śmierć swoię ku krztowi. 

KNapomina abychmy się wnet iednnali 
z naszym przeciwnikiem / okazuiąc iż to iest 


"Mat.10.v.34. 
TMat.16.v.2. 
*Mat.5.v.25. 
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byś wolen był od niego / aby cię nie pociągnął 
przed sędziego / a sędzia żeby cię nie podał 
oprawcy / a oprawca żeby cię nie wrzucił do 
więźienia. 

59. Powiedamci / nie wynidziesz stamtąd 
/ aż też y ostatni drobny pieniądz wrocisz. 


KAPITUŁA 13 

€ I. Dla okrucieństwa Piłatowego 
y obalenia wieże Syloe / lezus napo- 
mina ku vznaniu. 11. lezus vzdrawia 
niewiastę skurczoną. 15. Vczy dobrze 
czynić w dzień święty. 19. Ku czemu 
iest podobne Krolestwo Niebieskie. 
23. Gdy Go pytano o poczcie zba- 
wionych / napomina ku dobrym 
sprawam poki czas iest. 31. Starania 
Herodowe lekce waży. 34. Groźi 
miastu Ierozolimskiemu. 


1. Przyszli też tam niektorzy na ten czas 
oznaymuiąc mu o Galileyczykoch * ktorych 
krewi mieszał Piłat z ofiarami ich. 

2. Ale lezus odpowiedziawszy rzekł im / 
Y mniemaciesz że ci Galileyczycy nad wszyt- 
ki ine Galileyczyki grzesznieyszymi byli / iż 
takowe rzeczy cierpieli: 

3. Koniecznie nie / a powiedam wam? ie- 
sliż się nie vznacie / wszyscy także zginiecie. 

4. Albo także y ośmnascie onych / na kto- 
re się obaliła wieża © Syloe / y pobiła ie / także 
mnimacie żeby winnieyszymi byli nad ine lu- 
dzi / ktorzy mięszkaią w Ieruzalem: 

5. Iście nie / a powiedamci wam / y ow- 
szem iesliż się nie vznacie / wszyscy także zgi- 
niecie. 

6. Powiedział potym to podobieństwo / 
Miał niektory człowiek figowe drzewo wsadzo- 
ne w winnicy swoiey / a przyszedszy szukał na 
nim owocu / y nie nalazł. 

7. P Tedy rzekł ku winarzowi / Oto od 


rzecz święta potrzebna y pożyteczna miedzy 
ludźmi. 

ATOo iest / gdy oni ofiary sprawowali tedy 
ie zabiiał / a krewi ich ze krwią onych bydląt 
ktore rzezali ku ofiaram mieszał. 

BVczy ie aby się sami radszey vznali a niźli- 
by ine potępiać mieli. 

CIŻ była zbudowana nad rzeką Syloe w le- 
ruzalem. 

D'Tym podobieństwem okazuie osobliwą 
cierpliwość Bożą / iż długo folguie y cierpi 
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trzech lat iako chodzę szukaiąc owocu na tym 
drzewie figowym / a nic nie nayduię / wytnisz 
ie / bo coż po tym iż prożno ziemię nieuży- 
teczną czyni: 


8. Ale on mu odpowiedziawszy rzekł / Pa- 


nie zostawże ie ieszcze na ten rok / aż ie oko- 
pam y podsypę gnoiem. 

9. Aiesliż poda owoc / zostanie: a nie po- 
dali / tedy ie potym wytniesz. 

10. Potym vczył w niektorey bożnicy 
w Szabat. 

11. Tam oto była niewiasta / ktora miała 
E ducha niemocy od ośminascie lat / a była 
skurczona / tak iż się rozkurczyć nie mogła. 

12. Tęgdy vyzrał lezus zawoławszy na nię 
rzekł iey / Niewiasto vzdrowionaś iest od nie- 
mocy swoiey. 

13. Tedy na nię ręce włożył a natychmiast 
iest rosprostowana / y chwaliła Boga. 

14. Ale odpowiedziawszy książę Bożnice 
gniewaiąc się że lezus w Sabbat vzdrawiał / 
rzekł do zgromadzenia / Sąć sześć dni w ktore 


trzeba robić / wty tedy dni przychodźcie y bę- 


dziecie vzdrowieni / ale nie w dzień Sobotni. 
15. Nato iemu Pan odpowiedział mowiąc 


/ Pokryty człowiecze / azaż każdy z was w Sab- 


bat nie odwięzuie wołu swego abo oslice swey 
od żłobu a nie wiedzie napawać: 

16. A tey oto corki Abrahamowey ktorą 
był związał Szatan przez ośmnascie lat / zali 
nie potrzeba było od zwiąski tey rozwięzać 
w dzień Sabbatni: 


17. To gdy powiedział zawstydali się wszy- 


scy ci ktorzy się mu zastawowali / ale wszytko 


zgromadzenie radowalo się ze wszytkich chwa- 


lebnych spraw ktore się działy od niego. 


18. © Zatymże rzekł lezus / Ku komuż po- 
dobne iest krolestwo Boże / a ku ktorey ie rze- 


czy przypodobnię: 


19. F Podobneć iest ziarnu gorczycznemu 


/ ktore wźiąwszy człek wrzucił do ogroda swe- 


go / a vrozszy bywa z niego drzewo wielkie 


nędznym grzesznikom / oczekawaiąc vznania 
ich / lecz ona folga nic im nie iest pomocna 
iesliż by się zatwardzali. 
ETo iest / niemoc niezwyrzayna y nieule- 
rzona / ktorą od diabła vtrapioną była. 
FTemi podobieństwy okazuie / iako roscie 
Krolestwo Boże nad ludźkie mniemania. 


"Mat.13.v.31. Mar.4.v.30. 
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y ptaszkowie powietrzni czynią sobie gniazd- 
ka na gałązkach iego. 

20. Y rzekł po wtore: Ku czemuż ieszcze 
przypodobnię Krolestwo Boże: 

21. Podobneć iest kwasowi ktory wźiąwszy 
niewiasta do trzech miar mąki zamiesi tak iż 
wszytka zakwaśnieie. 

22. * Tedy chodził po wszytkich miesciech 
y po wsiach / a vczył idąc wdrogę do leruza- 
lem. 

23. Y rzekł mu niektory / Panie / Izali ma- 
ło tych są ktorzy maią być zbawieni: ale on 
rzekł ku nim. 

24. * Staraycie się abyście weszli ciasną fort- 
ką / bo powiedam ci wam żeć ich wiele będą 
wnidź chcieli ale nie będą mogli. 

25. Gdyć wstanie gospodarz y zamknie 
drzwi / a poczniecie stać na dworze kołacąc 
we drzwi a mowiąc / Panie Panie otworz nam 
/ A on wam odpowie mowiąc / Niewiemci 
z kąd wy iestescie. 

26. Tedy poczniecie mowić / * ladalichmy 
przed tobą y piiali y vczyłeś na vlicach naszych. 

27. $ Aleć on rzecze / Powiadamci wam 
żeć nie wiem z kąd wy iestescie / odstąpcież 
odemnie wszytcy ktorzy broicie złosci. 

28. Tam będzie płacz y zgrzytanie zębow 
/ gdy vyztycie Abrahama / Izaaka y lakoba / 
y wszytki proroki w Krolestwie Bożym z kąd 
was precz wypędzą. 

29. H Tedy się ich wiele zeydzie od wscho- 
du y od zachodu słońca / od połnocy y od 
południa / a będą siedzieć w Krolestwie Bo- 
żym. 

30.  " Aotoż są ostatecznemi ktorzy bę- 
dą pierwszemi / a są pierwszemi ktorzy będą 
ostatecznemi. 

31. Tegoż dnia przyszli niektorzy Faryze- 
uszowie mowiąc mu / Wynidź a idź z tąd precz 


STo mowi iż Zydowie swym niedbal- 
stwem tracili zbawienie ktore im było dane 
dobrowolnie. 

HRozumie o narodziech pogańskich. 

TTemi słowy chce złożyć prożną chwałę 
Zydowską ktorzy się chlubili że ie sobie Bog 
obrał za lud osobliwy. 


TMat.9.v.35. Mar.6.v.6. 
*Mat.7.v.13. 

ŚMat.7.v.23. Psal.6.v.9. 
"Mat.19.v.30. Mar.10.v.31. 
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/ bo cię Herod chce zabić. 

32. Tedy im powiedział / Idźcież a mowcie 
tey liszcze / Otoć będę wyrzucał diabelstwo / 
y będę vzdrawiał dziś y iutro a trzeciego dnia 
będę dokonan. 

33. A wszakoż potrzeba mi dziś y iutro 
y trzeciego dnia idź w drogę / abowiem się 
nie przydawa aby prorok miał zginąć oprocz 
w leruzalem. 

34. * Oleruzalem Ieruzalem ktore zabiiasz 
proroki / a kamienuiesz ty ktorzy są do ciebie 
posłani / ilekroćżem chciał zebrać dziatki twe 
tak iako kokosz kurczątka pod skrzydła swoie 
/ a niechcieliscie: 

35. *J Otoż wam iest zostawion dom wasz 
opustoszony / a zaprawdęć wam powiedam 


że mię nie vyzrycie aż gdy przyidzie czas kie- 


dy rzeczecie / Błogosławiony ktory przyszedł 
w imię Pańskie. 


KAPITUŁA 14 
€ 1. Vzdrawia spuchłego. 7. Napomi- 
na ku pokorze. 12. Y ku przyimowa- 
niu vbogich. 19. A wpodobieństwie 
wielkiey vczty napomina abychmy go 


szczyrze nasladowali / gdy nas wzywa. 


1. Y stało się gdy on przyszedł do domu 
książęcia niektorego Faryzeyskiego w Sabbat / 
iż by tam iadł / tedy go oni podstrzegali: 

2. A oto człowiek niektory spuchły był 
przed nim. 

3. Tedy lezus odpowiedziawszy rzekł do 
zakonnych wykładaczow y do Faryzeuszow / 
Godzili się vzdrawiać w Sabbat: 


4. Aleonimilczeli / Tedy go vzdrowił y pu- 


scił. 

5. A odpowiedziawszy rzekł im / Gdyby 
osieł abo woł ktorego z was wpadł w studnią 
/ zali go nie natychmiast wyciągnie w dzień 
Sobotni: 


6. Y nie mogli mu nic odpowiedzieć prze- 


ciwko temu. 

7. Zatym przytoczył podobieństwo na ty 
ktorzy byli wezwani / bacząc iako pierwsze 
zasiadania obierali mowiąc do nich / 


8. Gdy będziesz od kogo wezwan na we- 


I Oznaymuie im vpadek koscioła y wszyt- 


kiego porządku ich. 


fMat.23.v.37. 
FMat.23.v.38. 
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sele / nie siadayże na pierwszym miejscu / by 
kiedy zacnieyszy kto niż ty nie był wezwan od 
niego. 

9. A tedy przyszedszy ten ktory ciebie 
y onego wezwał / rzekłby tobie / Postęp mu 
mieysca / a tak byś ze wstydem musiał otrzy- 
mać poslednieysze mieysce. 

10. / Ale gdy będziesz wezwan / idźże sie- 
dzieć na poslednim mieyscu / a gdy przyidzie 
ten ktory cię wezwał rzecze tobie / Przyiacie- 
lu wstąp wyższey / a tedyć tobie będzie cześć 
przed wszytkiemi ktorzy z tobą siedzą. 

11. 4 Abowiemci wszelki co się wynosi zni- 
żon będzie / a kto się vniża wywyższon będzie. 

12. ** Zatym rzekł ku onemu ktory go był 
wezwał / Gdy sprawuiesz obiad abo wieczerzą 
/ nie wzywayże przyiacioł twoich ani braciey 
twey / ani krewinych twych / ani sąsiad boga- 
tych / żeby cię też zasię wzaiem nie wezwali 
y oddali to tobie. 

13. Ale gdy sprawuiesz vcztę wzowże vbo- 
gich vłomnych chromych y slepych. 

14. A będziesz szczęsliwym iż nie będą mo- 
gli oddać tobie / abowiem ci będzie oddano 
przy zmartwychwstaniu sprawiedliwych. 

15. Tosłysząc niektory z tych ktorzy społu 
siedzieli rzekł iemu / Szczęsliwyć ten iest ktory 
ie chleb w Krolestwie Bożym. 

16. * Ale mu on powiedział / * Człowiek 
niektory sprawił wieczerzą wielką / y wezwał 
ich wiele. 

17. Y gdy była godzina wieczerzey posłał 
sługę swego / aby powiedział wezwanym / Po- 
dźcież / boć iuż wszytko gotowo. 

18. Leczsię wszyscy iednako wymawiać po- 
częli / pierwszy mu rzekł: Kupiłem rolą y mam 
potrzebę idź a oglądać ią / proszę cię miey mię 
za wymowionego. 


19. A drugi rzekł / Kupiłem pięć par wo- 


AMat.23.v.12. 

BSztrofuie ty ktorzy chcą aby się im dobro- 
dzieystwo ich sowicie nagradzały. 

CKarze żydy z ich niewdzięcznosci iż 
wzgardzili potrawą niebieską / to iest iż nie- 
chcieli przyiąć zbawienney Ewanieliey pokar- 
mu ku żywotowi wiecznemu ożywiaiącego 
chociaż z dawna do tego wzywani byli. 


 Przypo.25.v.7. 
iPrzypo.3.v.9. lob.4.v.7. 
*Mat.22.v.2. Ziaw.l6.v.5. 
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łow / y idę ich doświadczać / proszę cię miey 
mię za wymowionego. 

20. Drugi zasię rzekł / Zonem poiął / y dla 
tegoż przydź nie mogę. 

21. A gdy się sługa od nich wrocił oznay- 
mił to Panu swemu / Tedy się gospodarz roz- 
gniewawszy rzekł słudze swemu / Idź rychło 
na vlice y na przecznice miesckie / a vbogie / 
vłomne / chrome / y slepe tu przywiedź. 

22. Y rzekł sługa / Panie stało się iakoś ro- 
skazał / y ieszczeć mieysce zostało. 

23. Rzekł tedy Pan słudze / ? Idź na drogi 
y miedzy opłotki / * a pądź / niech idą aby był 
napełnion dom moi. 

24. Abowiemci wam powiedam żeć żaden 
z onych mężow ktorzy są wezwani nie vkusi 
wieczerzey moiey. 

25. Szło tedy przy nim wielkie zgromadze- 
nie / a obrociwszy się rzekł do nich / 

26. Iesliż ktoidzie do mnie / a niema w nie- 
nawiści oyca swego y matki swey / żony y dzie- 
ci / braciey y siostr / y co też więcey / dusze 
swoiey / ten ci nie może być moim zwolenni- 
kiem. 

27. $ Ktokolwiek też nie nosi krzyża swego 
a idzie za mną / nie może być mym zwolenni- 
kiem. 

28. F Bo ktoż z was iest / ktory gdy by 
chciał budować wieżę / zasz nie pierwey sie- 
dząc rachuie nakład iesliby mu dostatczył ku 
dokonaniu: 

29. Aby gdyby założył fundamenty a do- 
kończyć nie mogł / ci ktorzy widzą nie poczęli 
szydzić z niego. 

30. Mowiąc / Człowiek ten począł budo- 
wać a nie mogł dokonać. 

31. Abo ktory iest krol coby wyiechawszy 
chciał zwieść bitwę z drugim krolem / nie pier- 
wey siadł radząc się iesliż może z dziesiącią ty- 
sięcy zaciągnąć onemu ktory z dwiemadziesty 
tysięcy iedzie przeciw niemu: 


DTu się okazuie powołanie poganow. 

EPan Bog radszey zbiera ty śmieci świata 
tego niżli by miał nie wdzięcznikow wzywać 
na gody swoie. 

Fyczy nas gdy chcemy być wyznawcami 
Ewanieliiey iż pirwey na to się rozmyslić ma- 
my czego od nas potrzebuie / a nie mamy się 
w to płocho y bez rozmyśłu dobrego wdawać. 


$Mat.10.v.38. Mar.8.v.34. 
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32. Y owszem poki on ieszcze iest daleko / 
wysyła z poselstwem / prosząc oto coby było 
ku pokoiowi. 

33. Także tedy ktory kolwiek z was nie wy- 
rzekł się wszytkich swych maiętnosci / tenci 
nie może być moim zwolennikiem. 

34. " Dobrać iest sol / lecz iesli sol smak 
straci / czymże ią naprawią: 

35. Gdyż się ani na ziemię ani w gnoy nie 
godzi / ale bywa precz wyrzucona: A tak kto 


ma vszy ku słuchaniu / niechay słucha. 


KAPITUŁA 15 
€ |. Faryzeuszowie szemrzą iż prziy- 
muie grzeszniki. 4. Ktore napominał 
ku pokucie przez podobieństwo owiec 
y dragm straconych. 11. Y przez podo- 
bieństwo syna vtratnego. 


1. Potym się do niego schodzili wszyscy cel- 
nicy y grzesznicy aby go słuchali. 

2. Yszemrali Faryzeuszowie y Doktorowie 
/ mowiąc / Ten prziymuie grzeszniki y iada 
z nimi. 

3. A Ale on to podobieństwo mowił do 
nich / rzekąc. 

4.  Ktorysz iest z was człowiek coby ma- 
iąc sto owiec stracił iednę z nich / Izali nie 
opuszcza onych dziewiącidziesiąt y dziewią- 
ci na puszczy / a szedszy nie szuka oney ktora 
zginęła / aż ią znaydzie: 

5. A znalazszy ią / kładzie na ramiona swe 
raduiąc się. 

6. Y przyszedszy do domu wzywa przyia- 
cioł y sąsiad / mowiąc im / Raduycie się społu 
ze mną / abowiemciem nalazł owieczkę moię 
ktora była zginęła. 

7. Powiedamci wam / żeć też także będzie 
radość w niebie nad iednym grzesznikiem po- 
kutuiącym / więcey niż nad 5 dziewiąciądzie- 
siąt y dziewiącią sprawiedliwych ktorzy nie po- 
trzebują vznania. 

8. Abo niewiasta ktoraby miała dziesięć © 


AVczy nas iako się starać mamy abychmy 
błądzące na drogę prawdy nawrocili. 

B'To iest / ci ktorzy się sami za sprawiedli- 
we maiąc / grzechow swoich nie chcą vznać. 

CDragma iest moneta ktora w sobie ma 
trzy grosze. 


"Mat.5.v.13. Mar.9.v.50. 
"Mat.18.v.12. 
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dragm / iesliżby straciła dragmę iednę / zali nie 
zapala świece y nie vmiata domu: a nie szuka 
z pilnością ażby znalazła: 


9. Agdyć znaydzie / wzywa przyiaciołek 


y sąsiadek swych / mowiąc / Raduycie się spo- 


łu zemną / abowiemciem nalazła dragmę com 
ią była straciła. 

10. Powiedamci wam / Takować radość 
będzie przed Anioły Bożymi / nad iednym 
grzesznikiem pokutuiącym. 

11. Nadto rzekł / Człowiek niektory miał 
dwu synu. 

12. Z ktorych młodszy rzekł oycu / Day 
mi część maiętności mnie należącey / a także 
on rozdzielił im maiętność. 

13. Po maluczkim tedy czasie gdy wszytko 


zebrał on młodszy syn / odiechał barzo w dale- 


kie krainy / y rosproszył maiętnosć swą żywąc 
rospustnie. 

14. A gdy wszytko potrawił / stał się głod 
wielki w krainie oney / tak iż onemu poczęto 
nie stawać żywności. 

15. A tak szedszy przystał do iednego 
z mieszczan oney krainy / ktory go posłał na 
pole swe aby pasł wieprze. 


16. Y żądał iakoby natkał brzuch swoy łusz- 


czynami ktorych nie doiadały wieprze / ale mu 
ich nikt nie dał. 


17. Potym ksobie przyszedszy / rzekł / Ia- 


ko wiele naiemnikow oyca mego maią dosyć 
chleba / a ia oto od głodu ginę: 
18. Ale wstawszy poydę do oyca mego / 


y rzekę iemu / OQycze zgrzeszyłem przeciw nie- 


bu y przed tobą. 


19. Y iużem daley nie iest godzien ozywać 


się synem twoim: Vczyńże mię iednym z na- 


iemnikow twoich. 

20. Tedy wstawszy szedł do oyca swego / 
a gdy ieszcze był opodal / D vyzrał go ociec 
iego a ruszony miłosierdziem / wybieżawszy 
padł na szyi iego y całował go. 

21. Y rzekł mu syn / Ę Qycze / zgrzeszyłem 
przeciw niebu y przed tobą / a nie iestem daley 
godzien ozywać się synem twoim. 


22. Rzekł tedy ociec do sług swoich / Przy- 


DPan Bog nas vprzedza łaską swą gdy się 
my do niego mamy wolą nawrocić. 

EOkazuie iaką człowiek wiernie pokutuią- 
cy ma skruchę y żałość za grzechy / a z iakim 
się sercem stawi przed Panem Bogiem. 
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nieście onę osobliwą szatę y obleczcie go / po- 
daycież pierścień na rękę iego / y trzewiki na 
nogi. 

23. A przywiodszy tłuste cielę zarzeźcie / 
abychmy iedli y weselili się. 

24. Abowiemci ten moy syn vmarł był 
y ożył / zginął y znalazł się / a także poczęli 
być weseli. 

25. * Na ten czas starszy syn iego był na 
polu / ktory gdy przyszedł a był blisko domu 
/ vsłyszał śpiewanie y granie. 

26. A wezwawszy iednego z służebnikow 
pytał / coby to było. 

27. Tedy on mu powiedział / Brat twoy 
przyszedł / y zarznął ociec twoy ono cielę tłu- 
ste iż się mu zdrow wrocił. 

28. Rozgniewał się tedy a nie chciał wnidź 
/ ale ociec iego wyszedszy / prosił go. 

29. Wszakże on odpowiedziawszy rzekł oy- 
cu / Oto przez tak wiele lat służę tobie / a nig- 
dym nie przestąpił roskazania twego / a wżdyś 
mi nigdy nie dał koźlęcia iżbych się weselił 
z przyiacioły moimi. 

30. A teraz gdy syn twoy ktory pożarł 
wszytkę swą maiętność z wszetecznicami / 
przyszedł / zarznąłeś przeń ono tłuste cielę. 

31. Na to mu on powiedział / Synu tyś 
zawżdy iest ze mną / a wszytki dobra moie sąć 
twoie. 

32. Aleć było potrzeba radować się y wese- 
lić / iż ten brat twoy ktory był vmarł / ożył / 
a ktory był zginął / naleźion iest. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Napomina ku rostropności y ku 
szczodrobliwości. 13. Strofuie łakom- 
stwo. 15. Y pokrytość Faryzeusow. 
16. Vkazuie wiarę y vtwierdzenie za- 
konu. 18. Swiętobliwość małżeństwa. 
19. O Bogaczu y o Lazarzu. 


1. Potym rzekł do zwolennikow swych / * 
Był niektory bogaty człowiek / ktory miał sza- 
farza / a ten był przed nim oskarżon / iakoby 
rozpraszać miał dobra iego. 


FTu sztrofuie zazdrość y nieludzkość nie- 
ktorych co za złe maią gdy Pan Bog grzeszne 
w łaskę przyimuie. 

ATen iest cel podobieństwa tego abychmy 
się litosciwie obchodzili z bliźnemi naszemi 
iesliż chcemy aby nam też był Bog miłosciw 


gdy staniemy przed sądem iego. 
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2. Atak on wezwawszy go / rzekł mu / 
Coż to o tobie słyszę: odday liczbę szafarstwa 
twego / abowiem iuż więcey nie możesz być 
szafarzem. 

3. Tedy rzekł on szafarz sam v siebie / Coż 


czynić będę / gdyż pan moy odeymuie mi sza- 
farstwo: kopać nie mogę / a żebrać się wstydzę. 

4. Lecz wiem co vczynię / iż gdy będę zło- 
żon z szafarstwa / prziymą mię wżdy do do- 


mow swoich niektorzy. 


5. A tak przyzwawszy wszytkich dłużni- 


kow pana swego / rzekł pierwszemu / Jak wie- 


leś winien panu memu: 


6. A on powiedział / Sto batow oliwy. Ie- 


dy mu on rzekł / Weźmi tablice twe / y siadszy 
natychmiast napisz pięćdziesiąt. 

7. Zatym drugiemu rzekł / A tyiakoś wiele 
winien: tedy on rzekł / Sto korcy pszenice / 
ale mu on powiedział / Weźmisz tablice twe / 
a napisz ośmidziesiąt. 

8. Y pochwalił pan szafarza złosciwego iż 
rostropnie vczynił: * A dla tegoż synowie tego 
świata rostropnieyszy są nad syny światłości 
w rodzaiu swoim. 

9. Aiać wam powiedam / Czyńcie sobie 


przyiacioły z pieniędzy c złościwych / aby gdy 


vstaniecie przyięli was do wiecznych przybyt- 


kow. 


10. Kto wierny iest w rzeczach namniey- 


szych / tenci y w wielkich wierny iest / a kto 


w namnieyszych iest złosciwym / też y w więcz- 


szych iest złościwym. 


11. Iesliżeście tedy w złościwych pienią- 


dzach wiernymi nie byli / prawdziwych ktoż 
wam wierzyć będzie: 


BWymiatuie nam przed oczy nasz niedo- 
wcip. 

CTak pospolicie czytaią / dla tego iż pie- 
niądze y bogactwa nas ku złemu pobudzaią. 
Chociaż y to słowo złosciwy wedle Zydow- 
skiego ięzyka znaczy frasuiący abo też tym 
przezwyskiem bogactwa są nazwane / iż po- 
spolicie kto iest bogaty abo sam iest zły / abo 
dziedzicem złego człowieka. Możem też rozu- 
mieć to słowo złosciwie miasto omylne y nie- 
trwałe / bo nie mogą się tu rozumieć pie- 
niądze zdradą nabyte. Na ostatek możesz ro- 
zumieć pieniądze złosciwe / to iest ktorych 
przed tym zle vżywał ten szafarz abo łakom- 
stwem abo zbytkiem iakim. 
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12. Aiesliżeście w cudzym wiernymi nie 
byli / co wasze iest ktoż wam da: 

13. * Żaden sługa dwiema panom służyć 
nie może / bo abo iednego będzie miał w nie- 
nawiści / a drugiego miłować będzie / abo ku 
iednemu przystanie a drugiego wzgardzi: Nie 
możecie Bogu służyć y pieniądzam. 

14. Tego też y D Faryzeuszowie słuchali 
ktorzy byli łakomi / a wszakoż szydzili z niego. 

15. Tedy im on rzekł / Wy iesteście ktorzy 
sami siebie vsprawiedliwiacie przed ludźmi / 
ale Bog zna serca wasze / abowiem to co iest 
v ludzi wyniosłego / obrzydłe iest przed Bo- 
giem. 

16. ! Zakon y Prorocy aż do Iana / od tego 
czasu Krolestwo Boże opowiedaią / * a każdy 
się do niego wrywa gwałtem. 

17. * Alećłacwiey niebu y źiemi przeminąć 
/ a niż iedney kresce zakonu vpasć. 

18. $* Ktożkolwiek opuszcza żonę swą a dru- 
gą poymuie / ten cudzołoży / a ktokolwiek od 
męża opuszczoną poymie / też cudzołoży. 

19. Był niektory człowiek bogaty / a obło- 
czył się w szarłat y w cienkie lniane odzienie / 
y na każdy dzień hoynie vżywał. 

20. A był też niektory żebrak imieniem 
Lazarz / ktory był wyrzucon przed sień iego 
owrzedziały. 

21. Chcąc być nasycon z odrobin ktore pa- 
dały z stołu bogaczowego / lecz psi przycho- 
dząc lizali rany iego. 

22. Y przydało się że vmarł żebrak / a nie- 
sion był od Aniołow na * łono Abrahamowe: 
Potym vmarł y bogacz / a pogrzebion iest. 

23. A będąc w piekle podniosł oczu swo- 
ich gdy był w mękach / y vyzrał Abraama z da- 
leka a Lazarza na łonie iego. 

24. Tedy zawołał / mowiąc / Oycze Abra- 


DĄbowiem oni mniemali że ludzie bogaci 
byli nad ine naszczesliwszemi. 

FOkazuie wielką a zapalczywą miłość tych 
ktorzy miłuią Ewanielią. 

FZywot wiecznie błogosławiony znaczy 
nam przez Abrahamowo łono ktory iest oy- 
cem wiernych / iakoby wszytki wierne do sie- 
bie przyjmował / gdy schodzą z tego świata. 


"Mat.6.v.24. 
TMat.l1v.12. 
*Mat.5.v.18. 
$Mat.5.v.32. y.19.v.9. 1.Kor.7,v.11. 
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hamie zmiłuy się nademną / a poszli Łaza- 
rza aby omoczył koniec palca swego w wo- 


dzie a ochłodził ięzyk moy / bociem vtrapion 
w tym płomieniu. 

25. Ale Abraham powiedział / * Synu / 
rospomni żeś brał dobra twe za żywota twego 
/ a Łazarz też niewczasy / atak on teraz vżywa 
pociechy a tyś zasię iest męczon. 

26. A nad to wszytko miedzy nami y wami 
odchłań wielka postanowiona iest / iż ci kto- 
rzyby z tąd chcieli przeydź do was / nie mogą 
/ ani z tamtąd przeydź owdzie. 

27. Ale on rzekł / Proszę cię tedy Oycze 
abyś go posłał do domu oyca mego. 

28. Abowiem mam pięć braciey / aby im 
tego poświadczył / iżby też oni nie przyszli na 
to mieysce męki. 

29. Lecz mu powiedział Abraham / Maiąć 
Moiżesza y Proroki / niechże ich słuchaią. 

30. Ale on rzekł / Nie Oycze Abrahamie / 
Ale gdyby kto z vmarłych szedł do nich / wżdy 
się vznaią. 

31. Tedy mu powiedział Abraham / Iesli- 
żeć Moiżesza y Prorokow nie posłuchaią / te- 
dyć y żadnemu choćby z martwych ocucił / 
nie vwierzą. 


KAPITUŁA 17 
41. O vstrzeżeniu zgorszenia / aiż od- 
puszczać mamy. 5. Modlitway pomno- 
żenie wiary y moc iey. 7. Ludzie są słu- 
dzy nieużyteczni. 12. Dźiesięć trędowa- 
tych vzdrowieni. 20. O przyściu Krole- 
stwa Krystusowego. 


1. * Potym mowił do swych zwolennikow 
/ Nie możeć być aby zgorszenia nie miały 
prziydź / ale biada temu / przez ktorego przy- 
chodzą. 

2. Lepiey aby mu był założon kamień 
młyński około szyie a był wrzucon w morze / 
niżliby miał zgorszyć iednego z tych malucz- 
kich. 

3. Strzeżcież się. A iesliżby zgrzeszył prze- 
ciw tobie brat twoy / karz go słowy / a iesliżby 


CZowie go synem ale iakoby śmiejąc się 
aby go tak z iego prożnego mnimania złożył 
/ że on będąc potępionym przedsię nazywa 
Abrahama oycem swym / gdyż on nieiestied- 
no oycem wierzących. 


"Mat.18.v.7. Mar.9.v.42. 
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się vznał / odpuść mu. 

4. " Achociażby siedmi kroć zgrzeszył prze- 
ciw tobie / y siedmi kroć przez dzień nawrocił 
się k tobie / mowiąc / Vznałem się / odpuść 
mu. 

5. Tedy rzekli Apostołowie Panu / Przy- 
mnoż nam wiary. 

6. * Ale im Pan powiedział / Ieslibyscie 
mieli tak wiele wiary A jako ziarno gorczyczne 
/ a rzeklibyście temu $ Sykaminowi / Wyrwi 
się z korzenia a wsadź się w morzu / tedyćby 
wam było posłuszne. 

7. Y ktoż z wasiest coby miał sługę orzące- 
go y pasącego: ktory gdyby się z pola wrocił / 
natychmiastby mu rzekł / Chodź a siądź. 

8. CAzaż mu radszey nie rzecze / Nagotuy 
cobych wieczerzał / a przepasawszy się służ mi 
aż się nalem y napiię / a potym też ty iedz y piy: 

9. Zali dziękuie słudze onemu ktory czyni 
to co mu roskazano: Nie widzimi się. 

10. Także y wy gdy vczynicie wszytko co 
wam iest roskazano / mowcie / Słudzy nieuży- 
teczni iestechmy / bo to cochmy byli winni 
vczynilichmy. 

Il. Y stało się gdy szedł do Ieruzalem / 
iż on przechodził przez posrzodek Samaryiey 
y Galileiey / 

12. A gdy wchodził do niektorego mia- 
steczka / tedy zabieżeli mu dziesięć mężow trę- 
dowatych / ktorzy stanęli z daleka. 

13. Y krzyknęli głosem / mowiąc / lezusie 
Mistrzu zmiłuy się nad nami. 

14. $ A onie vyzrawszy / rzekł do nich / 
Odszedszy okażcie się kapłanom / y stało się 
że gdy szli w drogę oczyscieni są. 

15. Aleieden znich gdyvyzrał że był vzdro- 
wion / wrocił się chwaląc Boga głosem wiel- 
kim. 

16. Y padł na oblicze swe v nog iego / czy- 
niąc iemu dzięki / a tenże był Samarytan. 

17. Atak lezus odpowiedziawszy rzekł / 
Zaż nie dziesięć onych oczyscieni są: A oni 


A'To iest / szczerą y prawie doskonałą. 

B'To drzewo rodzi figi płonne. 

CTymi słowy vczy iż nie dosyć na tym że 
vżywamy do czasu vrzędu swego / ale potrze- 
ba trwać aż do końca. 


TMat.18.v.21. 
*Mat.17 .v.10. 
ŚW 3.Mo.14.v.2. 
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dziewięć gdzież są: 

18. Nie naleźieni są ktorzyby się wrocili 
aby dali Bogu chwałę / iednoż ten cudzożie- 
miec. 

19. Rzekł mu tedy / Wstań a idź / wiara 
twa wybawiła cię. 

20. Pytali go potym Faryzeuszowie / gdy- 
by miało prziydź Krolestwo Boże. A on im 
odpowiedziawszy / rzekł / Nie prziydzieć Kro- 
lestwo P Boże tak iakoby ie obaczyć miano. 

21. Anić rzeką / Otoć tu / abo tam oto iest 
/ abowiem oto Krolestwo Boże * miedzy wami 
iest. 

22. Zatym rzekł do zwolennikow / Prziy- 
dzieć czas gdy będziecie żądali oglądać ieden 
z onych dni Syna człowieczego / a nie ogląda- 
cie. 

23. ' Y będąć wam mowić / Otoż tu / otoż 
tam / ale nie chodźcie ani idźcie za nimi. 

24. Abowiem iako błyskawica błyskaiąc 
się od iedney strony ktora iest pod niebem / do 
drugiey strony ktora iest pod niebem roźiaśnia 
się. Takżeć będzie y Syn człowieczy w dzień 
SWOy. 

25. Lecz potrzeba pierwey aby wiele vcier- 
piał / y był wzgardzon od narodu tego. 

26. "F Ytakiako się stało za czasow Noego 
/ takżeć będzie y za czasow Syna człowieczego. 

27. ledli / pili / żony poymowali / y za mąż 
wydawali / aż do onego dnia w ktory wszedł 
Noe do Archy / y przyszedł potop a wytracił 
wszytki. 

28. * Takżeć rownie iako się działo za cza- 
sow Lotowych / iedli / pili / kupowali / 
przedawali / sadzili y budowali. 

29. A tegoż dnia gdy wyszedł Lot z Sodo- 
my / spadł iak deżcz ogień z siarką z nieba / 
a wytracił wszytki. 

30. Wedle tychżeć rzeczy będzie y on dzień 


DBo nie zależy w tych rzeczach zwierz- 
chownych. 

ETo iest / przez słowo ktore wiarą przy- 
imuiemy. 

FAbowiem tam na ten czas ludzie wzgar- 
dzali sąd Boży / chociaż go im iawnie Noe 
opowiedał. 


"Mat.24.v.23. Mar.13.v.21. 

fw 1.Mo.7.v.5. 
1.Piotr.3.v.20. 

FW 1.Mo.19.v.24. 


Mat.24.v.38. 
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w ktory Syn człowieczy się obiawi. 

31. © Onego to dnia iesliżby kto był na do- 
mu / a naczynie iego w domu / niechayżeć nie 
schodzi aby ie brać miał / a ktoby też był na 
polu / niechżeć się także nie wraca do tego co 
nazad pozostawił. 

32. 3 Przypomnicież sobie żonę Lotowę. 

33. H Ktożkolwiek będzie się starał iakoby 
zachować duszę swą / straci ią / ! a ktokolwiek 
ią straci zgotuie iey żywot. 

34. Powiedamci wam / Oney nocy będą 
dwa na łożu iednym / iednego wezmą a dru- 
giego zostawią. 

35. J Dwie będą mleć społu / iednęć we- 
zmą a drugą zostawią. 

36. Będąć dwa na polu / a ieden będzie 
wźięt / drugi zostawion będzie. 

37. Tedy mu oni dawszy odpowiedź / rze- 
kli / Gdzież Panie: Ale on im rzekł / © Gdzieć 
będzie ciało / tam się zbiorą y orłowie. 


KAPITUŁA 18 
€ 1. Przykładem wdowinem. 9. Y Cel- 
nikowem / vczy iakim się sposobem 
modlić potrzeba. 15. Biorąc przyczy- 
nę od maluczkich dziateczek ktore mu 
przynoszono / napomina ie ku poko- 
rze. 


1.  Y powiedział im też podobieństwo kte- 
muż należące / iż się zawżdy modlić potrzeba 
a nie leniwieć. 

2. Mowiąc / Był sędzia w niektorym mie- 
ście / ktory się Boga nie bał / ani się żadnego 


SMusiemy zapomnieć wszytkich naszych 
rzeczy abychmy tym lepiey wezwanie nasze 
niebieskie rozmyslali. 

HWyższey.9.V.24. y 16.v.25. Mat.10.v.39. 
Mar.8.v.35. lan.12.v.25. 

ISmierć ta doczesna przynasza nam żywot 
wieczny. 

JTo mowi abychmy rozumieli iż żadna 
zwiąska ani powinowactwo nie ma nas odłą- 
czać od powołania naszego. 

KNic nie zawadzi wiernym aby nie mieli 
być złączeni z Krystusem głową swą / abo- 
wiem zgromadzą się do niego iak orłowie abo 
sępowie około ścierwu. 


ŚW 1.Mo.19.v.26. 
"Mat.24.V.28. 
'Rzym.12.v.12. 1.Tesa.5.v.17. 
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wstydał. 

3. A w tymże też mieście była wdowa nie- 
ktora / co do niego przyszła / mowiąc / Vczyń 
mię wolną od przeciwnika mego. 

4. Lecz on niechciał przez niemały czas / 
Potym mowił sam v siebie / Aczci się Boga nie 
boię / ani się żadnego wstydzę. 

5. Wszakoż iż mi się vprzykrza ta wdowa / 
vczynię ią wolną / aby mi na ostatek przyszed- 
szy więcey nie dokuczała. 

6. Rzekł tedy Pan / Słuchaycież co mowi 
ten złościwy sędzia. 

7. Acoż Bog / zali nie vwolni wybranych 
swoich wołaiących do siebie we dnie y w nocy: 
A chociażby też gniewu swego przewłaczał nad 
nimi. 

8. Powiedamci wam żeć ie wolnymi vczy- 
ni w rychle / A wszakoż Syn człowieczy gdy 
prziydzie / a zaż znaydzie wiarę na ziemi: 

9. Zatym rzekł do niektorych wiele o so- 
bie trzymaiących iakoby byli sprawiedliwemi 
/ aktorzy sobie ine za nic mieli / to podobień- 
stwo. 

10. Dwoie ludzi zstąpiło do kościoła aby 
się modlili / ieden Faryzeusz a drugi celnik. 

11. BY stanąwszy Faryzeusz tak się sam 
v siebie modlił / Boże czynię tobie dzięki / żem 
nie iest iako ini ludzie drapieżni / niesprawie- 
dliwi / y cudzołożni / abo iak też y ten celnik. 

12. Poszczę dwa kroć w tegodniu / dawam 
dziesięcinę ze wszytkiego co mam. 

13. * Celnik zasię stanąwszy z daleka / nie- 
chciał podnieść y oczu swych w niebo / ale 
tłukł piersi swe / mowiąc / Boże bądź miło- 
ściw mnie grzesznemu. 

14. Y powiedam to wam / Zeć ten odszedł 
vsprawiedliwionym do domu swego więcey 
niżli on / ” abowiem ktokolwiek się podwyż- 
sza / będzie vniżon / a kto się vniża / będzie 
podwyzszon. 


15. * Przynoszono też kniemu dziateczki 


AT iest / chociaż się zda iakoby nierychło 
się mścił krzywdy ich. 

BW tych tu słowiech dawa znać o hardosci 
iego / bo tak to iest pospolita iż kto mniema 
żeby stał / potrzeba się strzedz by nie vpadł. 

CTyć są znaki serca pokornego y bardzo 


vniżonego. 


TWyższey.14.v.11. Mat.23v.12. 
*Mat.19.v.13. Mar.10.v.13. 
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aby się ich dotykał / co gdy widzieli zwolenni- 
cy / fukali na nie. 

16. Ale lezus wezwawszy dziateczek / po- 
wiedział / Dopuśćcie dziateczkam prziydź do 
mnie / a nie hamuycie ich / P abowiemci ta- 
kowych iest Krolestwo Boże. 

17. Zaprawdęć wam powiedam / Ktożkol- 
wiek nie prziymie Krolestwa Bożego iako dzie- 
ciątko / żadnym sposobem nie wnidzie do nie- 


o. 
: 18. Tedy go pytało niektore Książę / mo- 
wiąc / Mistrzu dobry coż czyniąc otrzymam 
żywot wieczny: 

19. $Y powiedział mu lezus / Przeczże mię 
powiedasz : być dobrym: Zadenci nie iest do- 
brym / iednoż ieden / to iest Bog. 

20. Znaszże roskazania: Nie cudzołoż / 
nie zabiiay / nie kradń / nie powieday świa- 
dectwa fałszywego / czci oyca twego y matkę 
twą. 

21. Tedy on rzekł / Tegom wszytkiego 
przestrzegał od młodości moiey. 

22. Co lezus vsłyszawszy powiedział iemu 
/ ledneyżeć rzeczy ieszcze nie dostawa / Wszyt- 
ko co masz poprzeday / a podziel miedzy vbo- 
gie / a będziesz miał skarb w niebie / przydźże 
/ achodź za mną. 

23. Lecz on to vsłyszawszy / * barzo się 
zatroskał / bowiem był barzo bogatym. 

24. A gdy go lezusvyzrał tak barzo zasmu- 
conego / rzekł / Iakoż trudno temu co ma 
pieniądze wnidź to Krolestwa Bożego: 

25.  Abowiemci łacwiey iest wielbłądowi 
prześć przez vcho igielne / niż wnidź bogaczo- 
wi do Krolestwa Bożego. 

26. Ci tedy ktorzy to słyszeli / rzekli / 
Y ktoryż może być zbawion: 

27. Ku temu on powiedział / To co iest 


DOkazuie w iakiey niewinnosci maią lu- 
dzie przydź ku Krolestwu Bożemu aby ie 
otrzymali. 

EBo iż często kroć ludzie tego słowa zle 
vżywaią / a tak Krystus okazuie iż go nikt 
dobrym vznać nie może aż by pierwey Boga 
vznał. 

FNiemiło ludziam świata tego / idź za Pa- 
nem Bogiem żeby mieli bogactwa swe porzu- 
cić. 


$Mat.19.v.16. Mar.10.v.17. 
"W 2.Mo.20.v.14. 
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niepodobno v ludzi / podobno iest v Boga. 
28. " Zatym rzekł Piotr / Oto my opuści- 
lichmy wszytko / a szlismy za tobą. 
29. Tedy im on powiedział / Zaprawdę 


wam powiedam / Zaden nie iest ktoryby opu- 


ścić miał dom abo rodzice / abo bracią / abo 
żonę / abo dzieci / dla Krolestwa Bożego. 
30. Ktoryby nie miał wźiąć daleko więcey 


tego czasu / a w przyszłym wieku żywot wiecz- 


ny. 
31. * Wźiąwszy potym z sobą lezus onych 


dwunaście / rzekł im / Oto wstępuiem do Ieru- 


zalem / a wykonaią się Synowi człowieczemu 
pisma ony ktore są przez Proroki napisane. 
32. Bo będzie podan poganom y nagra- 
wan / y spotwarzon y vplwan. 
33. A vbiczowawszy go / zamorduią gi / 
aleć dnia trzeciego powstanie. 


34. €Aleoni tego nic nie zrozumieli / a by- 


ły ty słowa zakryte od nich / ani wiedzieli co 
powiedziano. 

35. *Ystało się gdy przychodził ku Ierychu 
/ slepy niektory siedział wedle drogi żebrząc. 


36. A gdy vsłyszał iż przechodziło zgroma- 


dzenie ludzi / pytał coby to było. 

37. Y powiedziano mu że przeszedł lezus 
Nazareński. 

38. Tedy on wołał / mowiąc / Jezusie synu 
Dawidow zmiłuj się nademną. 

39. Lecz ci co szli wprzod fukali go aby 
milczał / Ale on tym więcej wołał / lezusie 
Synu Dawidow zmiłuy się nademną. 


40. Atak Iezus stanąwszy roskazał go przy- 


wieść do siebie / a gdy był blisko / pytał go. 
41. Mowiąc / Coż chcesz abychci vczynił: 
A on powiedział / Panie abych wźiął wzrok. 
42. Y rzekł Iezus / Weźmisz wzrok / wiara 
twa zachowała cię. 
43. A przetoż natychmiast wźiął wzrok / 
y szedł za nim chwaląc Boga: Co gdy też lud 
wszytek widział / dawał chwałę Bogu. 


KAPITUŁA 19 
€ 5. Zacheusz wezwan. 12. Podobień- 


GIDawa znać iż poki się my paramy spra- 
wami Świata tego / potyo Krolestwie Bożym 
prawie rozumieć niemożemy. 


TMat.19.v.27. Mar.10.v.28. 
FMat.20.v.17. Mar.10.v.32. 
$Mat.20.v.29. Mar.10:v.46. 
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stwo grzywien. 28. lezus wieżdza do le- 
ruzalem. 41. Z płaczem opowieda vpad 
iego. 45. Wygania kupce. 47. Staraią się 
o iego śmierć. 

1. Wszedszy potym lezus do lerycho / prze- 
chadzał się po nim. 

2. A oto niektory imieniem Zacheusz / 
ktory był przednieyszym nad celniki / a był 
bogaty. 

3. Starał się aby widział ktory wżdy iest 
lezus / ale nie mogł przed zgromadzeniem / 
bo był małego wzrostu. 

4. A tak wprzod bieżawszy / wstąpił na 
Sykomor aby go vyzrał / bowiem tamtędy idź 
miał. 

5. Ale gdy przyszedł ku onemu mieyscu / 
poyzrawszy ku gorze lezus vyzrał go y rzekł ku 
niemu / Zacheuszu zstąp rychło / abowiem 
dziś potrzeba mi zostać w domu twym. 

6. Tedy on wnet zstąpił / a przyiął go ra- 
duiąc się. 

7. Cogdy widzieli wszyscy / szemrali mo- 
wiąc / Iż tam wszedł a vdał się do człowieka 
w grzechu żywiącego. 

8. Y stanąwszy Zacheusz / rzekł ku Panu / 
Oto Panie połowicę dobr mych dawam vbo- 
gim / a iesliżem co komu z krzywdą wydarł / 
wracam w czwornasob. 

9. Y rzekł mu lezus / Dźiści się zbawienie 
stało domowi twemu / dlatego żeś y sam iest 
A synem Abrahamowym. 

10. * Bo przyszedł Syn człowieczy aby szu- 
kał a zachował to co było zginęło. 

H. Togdy onisłyszeli / przydawszy daley 
powiedział podobieństwo / dlatego że był bli- 
sko Ieruzalem / a iż mniemali że się wnet kro- 
lescwo Boże okazać miało. 

12. A przetoz rzekł / " Człowiek niektory 
B rodu zacnego / iechał w daleką krainę dosta- 
wać sobie krolestwa / a potym się wrocił. 


AAbowiem Zacheus wiarą y vznaniem 
okazał się być synem prawdziwym Abraha- 
mowym / Zaisteć ona łaska przysposobienia 
ktorą wźiął iest świadectwem zbawienia kto- 
re iest podane domowi iego. 

B'Tym podobieństw? vczy / iż ieszcze wiele 
było pracować potrzeba niżby było postano- 
wione Krolestwo iego. 


"Mat.18.v.12. 
FMat.25.v.14. 


Kap. D 


13. Y przyzwawszy dziesiąci służebnikow 
swych / dał im dziesięć grzywien / a rzekł do 
nich / © Kupczcież pokąd ia nie prziydę. 


14. A mieszczanie iego mieli go w nienawi- 


ści / ywyprawili za nim poselstwo / mowiąc / 
Niechcemy aby ten krolował nad nami. 


15. Potym gdy się wrocił D dostawszy kro- 


lestwa / tedy roskazał do siebie wezwać onych 


sług ktorym był dał pieniądze / aby się dowie- 


dział coby ktory na kupi zyskał. 


16. A pierwszy przyszedszy rzekł / Grzyw- 


na twa dziesięć grzywien zyskała. 


17. Tedy mu on rzekł / Dobrze sługo do- 


bry / bo gdyżeś był na tak male wiernym / 


mieyże zwierzchność nad dziesiącią miast. 


18. Przyszedł y drugi rzekąc / Panie grzyw- 


na twa pięć grzywien przyczyniła. 
19. A on też rzekł iemu / Y ty też bądź nad 
dziesiącią miast. 


20. Drugi potym przyszedł / mowiąc / Pa- 


nie oto grzywna twa ktorąm miał zachowaną 
w chustce. 

21. Bom się bał / wiedząc żeś iest człowiek 
srogi / y bierzesz czegoś nie położył / a żniesz 
czegoś nie siał. 

22. Tedy on rzekł / Z vst twych cię sądzę * 
sługo zły / wiedziałeś żem ia iest człowiek srogi 
/ biorąc czegom nie położył / a żnąc czegom 
nie siał. 

23. Przeczżeś tedy nie dał pieniędzy moich 
na bank / a ia przyszedszy wźiąłbych ie był 
z lichwą: 

24. Y rzekł tym ktorzy tuż stali / Weźmicie 
od niego grzywnę / a daycie ią temu ktory ma 
ich dziesięć. 

25. Ale mu oni rzekli / Panie mać dziesięć 
grzywien. 


26. * A on im zasię rzekł / Powiedamci 


CBog niechce aby dary iego miały być 
w nas prożnuiące y owszem aby z nich godne 
pożytki rosły. 

DNa tym mieyscu okazuie się drugie przy- 
scie Pana naszego ktore ma być z inszą chwałą 
y możnoscią niż się dziś okażuie. 

ENaucza ty ktorzy lekce ważą dary Boże 
a żywą w wielkim niedbalstwie że ci żadney 


wymowki nie będą mieć. 


*Mat.13.v.12. y 25.v.29. Mar.4.v.25. Wyż- 
szey.8.v.18. 
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wam / Iż” wszelkiemu ktory ma / będzie dano 
/ aod tego ktory nie ma / y to co ma / wezmą 
mu. 

27. Ktemu ieszcze y nieprzyiacioly moie 
ktorzy nie chcieli abych krolował nad nimi / 
przywiedźcie tu a pomorduycie przedemną. 

28. Atak to rzekszy / szedł wprzod idąc 
do Ieruzalem. 

29. Y stało się gdy był blisko Betfage y Be- 
taniey v gory ktorą zową Oliwną / posłał dwu 
z zwolennikow swych. 

30. Mowiąc / Idźcie do wsi ktora iest prze- 
ciw wam / do ktorej wszedszy naydziecie oslę 
vwiązane / na ktorym żaden człek nigdy nie 
siedział / odwiązawszy przywiedźcież ie. 

31. Aiesliżby was kto spytał / Przecz od- 
więzuiecie: także mu powiedzcie / Iż tego Pa- 
nu potrzeba. 

32. A tak szedszy ci ktorzy byli posłani / 
znaleźli tak iako im powiedział. 

33. Gdy tedy rozwięzowali oslę / rzekli pa- 
nowie iego do nich / Przecz odwięzuiecie oslę: 

34. Ale im oni powiedzieli / Iż tego Panu 
potrzeba. 

35. $ Y wiedli ie do lezusa / a namiotawszy 
szat swych na ono oslę / wsadzili na nie lezusa. 

36. A tak gdy iechał / pościełali szaty swe 
na drodze. 

37. Y gdy był blisko iuż na końcu Gory 
Oliwney / poczęła wszytka wielkość zwolenni- 
kow weseląc się chwalić Boga głosem wielkim 
/ ze wszytkich cudow ktore widzieli. 

38. Mowiąc / Błogosławiony on Krol kto- 
ry idzie w imię Pańskie / $ pokoy na niebie / 
a chwała na wysokości. 

39. Tedy niektorzy Faryzeuszowie z onego 
zgromadzenia rzekli do niego / Mistrzu pofu- 
kaj zwolenniki twoie. 

40. Ale on odpowiedź dawszy / rzekł im 
/ Powiedam to wam / Iesliżećby ci milczeli / 
wnet kamienie wołać będą. 


41. A gdy był blisko vyzrawszy miasto za- 


FTen ktory dary Bożemi pilnie szafować 
będzie tedy tym dostatecznieyszy będzie / ale 
ten ktory oprocz pożytku będzie / odeymą 
mu wszytko. 

GW tych słowiech dawa znać iż iuż Bog 
vbłagan był w gniewie swym przeciw narodo- 
wi ludźkiemu. 


STan.12:v.14. 
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płakał nad nim. 

42. Mowiąc / O gdybyżeś ty znało / abo 
tylko to dnia twego / co iest ku H pokoiowi 
twemu / aleć to zakryto iest od oczu twoich. 

43. Abowiem ten czas na cię prziydzie / 
kiedy cię obtoczą nieprzyiaciele twoi wałem / 
y ścisną cię zewsząd. 

44. A położą cię rowną z źiemią / y syny 
twe w tobie / ani zostawią kamienia na ka- 
mieniu / dla tego iżeś nie poznało onego czasu 
nawiedzenia twego. 

45. Zatym wszedszy do Kościoła począł 
wyrzucać ty ktorzy przedawali w nim y kupo- 
wali. 

46. Mowiącim / Napisanoć iest / Dom 
moy dom modlitwy iest / * a wyście z niego 
vczynili iaskinią zboycow. 

47. Y vczył vstawicznie w Kościele / lecz 
Książęta Kapłańskie / Doktorowie / y przed- 
nieyszy z ludu / szukali tego iakoby go stracić. 

48. Ale nie mogli znaleść coby mieli czy- 
nić / abowiem wszytek lud pospolity na tym 
przestawał gdy co słyszał od niego. 


KAPITUŁA 20 
€ 1. Iezusa gdy pytano o zwierzchność 
iego / odpor dawa nieprzyiaciołom py- 
taiąc ich o krzście Ianowym. 


1.  Ysctało się niektorego dnia z onych / 
gdy vczył lud w kosciele y opowiedał Ewanielią 
/ nadeszły Książęta kapłańskie y Doktorowie 
z starszymi. 

2. Arzekli do niego tymi słowy / Powiedz 
nam ktorą mocą to czynisz / abo kto iest ten 
ktoryć dał zwierzchność ototę? 

3. Tedy lezus odpowiedaiąc rzekł do nich 
/ Spytam was y ia o rzecz niektorą / iedno mi 
powiedzcie. 

4. A Krzestlanow byłli z nieba czyli zludzi: 

5. Atak oni myślili v siebie / mowiąc / le- 
sliż powiemy z nieba / tedyć rzecze / A prze- 
czżeście mu nie wierzyli: 


HTo iest / zbawienie ktore tobie iest posta- 
nowione ku wiecznemu szczesciu twemu. 

AW tym słowie krztu zamyka wszytek 
vrząd / powołanie / y posługę lanowę. 


'Mat.24.v.2. Mar.13.v.2. Niżey.21.v.6. 
tEza.56.:v.7. Mat.21.v.13. Mar.1llv.17. 
*Tere.7.v.11. 

"Mat.21.v.23. Mar.11.v.27. 
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6. Iesliż zasię rzeczemy / Ze iest z ludzi / 
tedy wszytek lud vkamionuie nas / Bo to za 
rzecz pewną maią / iż Ian był prorokiem. 

7. Odpowiedzieli tedy / Ze nie wiedzieli 
skąd był. 

8. A lezusim powiedział / Anićteż ia wam 
powiem ktorą mocą to czynię. 

9. Y począł do ludu powiedać to podo- 
bieństwo / ” Człowiek niektory sadził B win- 
nicę / y * naiął ią oraczom / a sam odiechał 
precz na niemały czas. 

10. Gdy potym czas przyszedł / posłał do 
onych oraczow © sługę aby mu pożytki z win- 
nice oddali / ktorzy vbiwszy go odesłali z nisz- 
czym. 

11. Tedy on przedsię posłał sługę drugiego 
/ lecz też oni y tego vbiwszy y zesromociwszy 
odesłali z niszczym. 

12. Zatym on ieszcze posłał trzeciego / ale 
oni y tego zraniwszy wyrzucili. 

13. A tak Pan oney winnice rzekł / Coż 
mam czynić: Poslę syna mego miłego / snadź 
gdy go vyzrą / wstydać się go będą. 

14. Ale gdy onego vyzreli oracze / rozmo- 
wili miedzy sobą w ten sposob / Tenci iest 
dziedzic / podźcież a zabiymy go / aby nasze 
było dziedzictwo. 

15. Wyrzuciwszy go tedy z winnice zamort- 
dowali: A przetoż coż im vczyni Pan oney win- 
nice: 

16. Prziydzieć a potraci oracze ty a da win- 
nicę inym. To gdy oni słyszeli / rzekli / Boże 
tego nie day. 

17. Lecz on poyzrawszy na nie / rzekł / 
Y coż wżdy ono iest napisano /* Kamień ktory 
odrzucili buduiący / ten się stał głową węgiel- 
ną: 
18. Wszelki ktoryć vpadnie na ten kamień / 
stłucze się / a na kogo zasię vpadnie / pokruszy 

0. 
j 19. Tedy Książęta kapłańskie y Doktoro- 


wie chcieli się nań rzucić rękoma tegoż tam 


BLud on Żydowski był iako szczep Boży. 

CBog lud swoy poruczył ku rządzeniu 
sprawcam y kaplanom. 

DBog naprzod wzbudził Proroki. 


TEza.5.v.l. 
Mar.12.v.1. 

śPsalm.118.v.22. Eza.8.v.14. Dźiej.4.v.11. 
Rzym.9.v.32. 1.Piotr.2.v.8. 


Iere.2.v.21. Mat.21.v.33. 


Kap. 20 


czasu / iedno iż się ludu bali / abowiem po- 
znali iż na nie przytaczał to podobieństwo. 

20. Atakczyhaiąc nań posłali szpiegi / kto- 
rzyby się zmyslali być sprawiedliwemi / aby 
podchwytali słowa iego / chcąc go podać pod 
zwierzchność y moc staroście. 

21. Ktorzy go pytali / mowiąc / Mistrzu 
wiemy że dobrze powiedasz y vczysz / ani sobie 
ważysz osoby / owszem drogi Bożey w praw- 
dzie nauczasz. 

22. FSłuszyli nam dać podatek Cesarzowi 
/ czyli nie: 

23. Lecz on obaczywszy chytrość ich / 
rzekł ku nim / Czemuż mię kusicie: 

24. Vkażcie mi pieniądz / cziy ma na sobie 
obraz y napis: y odpowiedziawszy mu rzekli / 
Cesarski. 

25. Zatym powiedział im / * Oddaycież 
tedy co iest Cesarskiego Cesarzowi / a co iest 
Bożego Bogu. 

26. A tak nie mogli podchwycić słow iego 
przed ludem / a zdziwiwszy się odpowiedzi 
iego / milczeli. 

27. $ Potym przyszli niektorzy z Saduce- 
uszow / (ktorzy powiedaią iż nie masz zmar- 
twychwstania) y pytali go. 

28. Mowiąc / Mistrzu Moiżesz nam napi- 
sał /  Iesliżby cźiy brat vmarł maiąc żonę / 
a zszedłby przez dziatek / aby brat iego wźiął 
onę żonę / a wzbudził potomstwo bratu swe- 
mu. 

29. Było tedy siedmi braciey / z ktorych 
pierwszy poiąwszy żonę / vmarł bez dziatek. 

30. Ponimią wźiął wtory / leczy ten vmarł 
nie maiąc dziatek. 

31. Potym ią wźiął trzeci / owa tak y oni 
siedmi / a nie zostawiwszy dziatek pomarli. 

32. Po wszytkich też vmarła y niewiasta. 

33. A tak przy zmartwychwstaniu czyia to 
z nich będzie żona: abowiem siedmi mieli ią 
za żonę. 


EAbowiem on lud pospolity mniemiał to 
być rzecz nie słuszna niewiernemu książęciu 
dawać to co byli oddawać zwykli Bogu w ko- 
sciele iego. 

FPrawo własnie książętam należące nic 
niewadzi temu cochmy Panu Bogu oddawać 
powinni. 


$Mat.22.v.23. Mar.12.v.18. 
'5.Mo.25.v.5. 
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34. Tedy odpowiedziawszy rzekł im lezus 
/ Ludzie tego wieku poymuią żony / y Sza 
mąż wydawaią. 

35. Alećci ktorzy tego godni będą aby wie- 
ku onego dostąpili / y powstania od vmarłych 
/ ani żon poymuią / ani za mąż idą. 

36. H Ani iuż więcey vmierać mogą / abo- 
wiem rowni są Aniołom /a są synmi Bożymi 
/ gdyż są synowie zmartwychwstania. 

37. Aiżvmarli wstać maią: * Teżci toy Mo- 
iżesz oznaymił v krza / gdy powieda być Pana 
Bogiem Abrahamowym / y Bogiem Izaako- 
wym / y Bogiem Iakobowym. 

38. "Nie iestci tedy Bog vmarłych / ale ży- 
wych / bowiem iemu wszyscy żywą. 

39. Niektorzy tedy z Doktorow odpowie- 
daiąc / rzekli / Mistrzu dobrześ powiedział. 

40. Atakżego daley ni ocz nie śmieli pytać. 

41. * Nadto rzekł do nich / Iakoż wżdy po- 
wiedaią żeby Krystus był syn Dawidow. 

42. $ A sam Dawid powieda w księgach 
Psalmow / Rzekł Pan Panu moiemu / Siądź 
na prawicy moiey. 

43. Aż położę nieprzyiacioły twe podnoż- 
kiem nog twoich: 

44. A tak Dawid nazywa go Panem: JY ia- 
koż iest tedy synem iego: 

45. A przetoż gdzie wszytek lud słyszał / 
rzekł zwolennikom swoim / 

46. Przestrzegaycież się Doktorow / kto- 
rzy chcą chodzić w szatach szerokich / y mi- 
łuią witania na rynkoch / a pierwsze stolice 


© Abo bywaią wydane za mąż / to iest białe 
łowy. 
i HAbowiem iż będą nieśmiertelnemi / tedy 
im też iuż więcey małżeństwa nie będzie po- 
trzeba ktore nie dlaczego nie było postano- 
wione iedno aby narod ludźki byl rozmnażan 
y zachowan. 

UTo iest / nie tych iest Bogiem ktorych 
prawie niemasz ale tych ktorzy są y wiecznie 
żywą / abowiemci Bogu żywą ktorzy czasu 
swego z martwychwstać maią. 

JAbowiemci syn nie iest panem oycu / 
A przetoż Krystus z tych słow okazuie iż iest 
więczszym niż tylko człowiekiem. 


12.Mo.3.v.6. 

*Mat.22.v.42. Mar.12.v.35. 

SPsalm.110.v.1. 

"Mat.23.v.6. Mar.12.v.38. Wyższey.11.v.43. 
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w zgromadzeniu / y pirwsze zasiadania przy 
wieczerzach. 

47. Ktorzy do szczątka pożyraią domy 
wdow / a rzkomo się długiemi modlitwami 


bawią. A cić odnoszą cięższy sąd. 


KAPITUŁA 21 
€ I. Okażuie zacność daru wdowy vbo- 
giey. 8. Co ma być przed iego przy- 
ściem. 36. Iako się z pilnością mamy go- 
tować ktemu. 37. Vstawiczne ćwiczenie 
Pana Krystusowe. 


1. * Potym weyzrawszy widział bogacze od- 
dawaiące dary swe do skarbu. 

2. Widział teży niektorą wdowę vbogą kła- 
dącą tam dwa drobne pieniądze. 

3. Y rzekł / Prawdziwieć wam powiedam / 
Wdowa ta vboga więcey niż ci wszyscy włożyła. 

4. A Abowiem wszyscy ci z tego co im zby- 
wało kładli / by tym darowali Boga / Ale ta 
z niedostatku swego / wszytko pożywienie 
ktore miała włożyła. 

5. TY gdy niektorzy powiedali o kosciele 
iż był pięknym kamieniem y dary ochędożony 
/ rzekł im. 

6. * A na toż patrzacie: prziydąć czasy 
w ktore nie będzie zostawion kamień na ka- 
mieniu / ktory by nie był rozwalon. 

7. Tedy go pytali / mowiąc / Mistrzu a kie- 
dyż to wżdy będzie: y ktory znak prziydź ma 
kiedy się to stanie: 

8. $ Aleon powiedział / $ Baczcież żebyście 
nie byli zwiedzieni / boć wiele ich prziydzie 
w imię moie / mowiąc / laciem iest Krystus / 
a czasci się on przybliża / nie chodźcież tedy 
za nimi. 

9. Agdy też vsłyszycie walki y niesnaski / 
nie trwożcież się / Abowiemci potrzeba aby 
to wprzod było / aleć nie wnet koniec. 

10. Zatym rzekł ku nim / Powstanieć na- 
rod przeciw narodowi / y krolestwo przeciw 


ABog iałmużny nie szacuie z dostatku abo 
z wielkosci ale z iakiego serca yvmysłu pocho- 
dzi. 

BOdpowieda im na to czego by im więcey 
potrzeba była / a nie nato ocz go oni pytaią. 


"Mar.12.v.41. 
TMat.24.v.1. Mar.13.v.1. 
*Wyż.19.v.43. 
SEfes.5.v.6. 2.Ies.2.v.3. 


ŁUKASZ. 


Kap. 21 


krolestwu. 

11. A będą wielkie trzęsienia ziemie na każ- 
dzych mieyscach / y głod / y powietrza a stra- 
chy y znaki wielkie z nieba będą. 

12. * Aleć przed wszytkiem tym rzucą się 
na was rękoma swemi / y będą was przeslado- 
wać / podawaiąc do bożnic y do więźienia / 
a wodząc przed Krole y przed starosty / dla 
imienia mego. 

13. * A tyć rzeczy wam będą na świadec- 
two. 

14. A przetoż mieycie to w sercach waszych 
/ abyście nie myslili czymby się bronić. 

15. Abowiemci wam dam vsta y mądrosć 
ktorey nie będą mogli odeprzeć ani się sprze- 
ciwić wszyscy ktorzy się wam D zastawować 
będą. 

16. Będziecie też wydani od rodzicow / od 
braciey / y od krewinych / y od przyiacioł / 
a niektore z was o śmierć przyprawią. 

17. Y będziecie przemierzłymi v wszytkich 
dla imienia mego. 

18. Aleć y włos z głowy waszey nie zginie. 

19. "* Przez waszę cierpliwość odzierża- 
waycie dusze wasze. 

20. "FA gdy vyzrycie Ieruzalem woyskami 
obtoczone / tedy poznaycie żeć bliskie iest spu- 
stoszenie iego. 

21. Tedy ci co są w luda / niech zuciekaią 
na gory / a ktorzy są w pośrzod iego / niech 
wynidą / a ci co są na polach / niechay nie 
wchodzą do niego. 

22. Abowiemci są ty dni pomsty / aby się 
wypełniło wszytko co iest napisano. 

23. Biada tedy będzie brzemiennym / 
y dziateczkam zsącym w onych czasiech / abo- 
wiem będzie ścisk wielki w tey ziemi / a gniew 
w ludu tym. 

24. Y polęgą od miecza / a będą odwiedzie- 
ni do więźienia miedzy wszytki narody / y bę- 


CPrzesladowania y trapienia są Świadec- 
twa napewnieysze Ewanieliey. 

DChociaż z iakim wszeteczeństwem z prze- 
ciwni wam będą wszakoż prawda zawżdy 
zwyciężcą zostanie. 

EZywot wasz w krzyżu y w pośrod każde- 
go niebeśpieczeństwa y śmierci zachowacie. 


"Mat.24.v.8 Mar.13.v.9. 
TMat.10.v.22. 
*Mat.24.v.15. Dani.9.v.27. Mar.13.v.14. 


Kap. 22 


dzie Ieruzalem podeptane od poganow / F aż 


się też wypełnią czasy ich. 


25. $ Tedyć będą znaki na słońcu / miesią- 
cu / y gwiazdach / a na ziemi vciśnienie na- 


rodow / gdy nie stanie rady / a gdy zaszumi 
morze y wały. 

26. Tak iż się ludzie z duszę wylękną / 
przed strachem y oczekawaniem nieszczęścia 
przychodzącego na okrąg ziemie / Abowiem 


mocy niebieskie chwiać się będą. 


27. A tedyć vyzrą Syna człowieczego przy- 
chodzącego w obłoku z mocą y chwałą wielką. 


28. Iogdysię dziać pocznie / poglądaycież 
a podnoście głowy wasze / iżci się iuż przybliża 
odkupienie wasze. 

29. Y powiedział im też to podobieństwo 
/ Poyzrycież na figowe drzewo y na wszytki 
drzewa. 

30. Gdy iuż wypuszczaią listki / tedy wy 
sami z siebie poznawacie żeć iuż blisko lato. 

31. Także ywy gdy vyzrycie iż się to będzie 
działo / poznawaycie żeć blisko iest Krolestwo 
Boże. 


32. Zaprawdęć wam powiedam / Zadnym- 


ci sposobem nie przeminie ten wiek ażby się 
to wszytko stało. 

33. Nieboć y źiemia przeminie / ale słowa 
moie żadnym sposobem nie przeminą. 

34. Bądźcież tedy tego pilni sami v siebie 
/ $ aby kiedy nie były ociążone serca wasze 
obżarstwem y opilstwem / y staraniem tego 
żywota / żećby na was z prędka nie przyszedł 
dzień on. 

35. Abowiemci iako sidło przypadnie na 
wszytki ktorzy mieszkaią po wszytkiey ziemi. 

36. A przetoż czuycie modląc się na każdy 
czas / aby was miano godnemi / ktorzybyście 
vszli tego wszytkiego co prziydź ma / a iżbyście 
stanęli przed Synem człowieczym. 


37. Atakwednievczył w kościele / aw no- 


cy wyszedszy przemieszkawał na gorze ktorą 
zową oliwną. 

38. Ale wszytek lud raniuczko się schodził 
do niego aby go w kościele słuchał. 


FTo iest / złość ich aby też y oni społu byli 
karani. 
SRzym.13.v.13. 


SEza.13.v.10. Ezech.32.v.7. Mat.24.v.29. 
Mar.13.v.24. 
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KAPITUŁA 22 
41. Zbuntowanie przeciw Krystusowi. 
7. Obchod Wielkiei nocy. 19. Y świętey 
Wieczerzey. 24. Napominanie do zwo- 
lennikow. 


1. A było blisko święto * Przasnikow / 
ktore zową Wielkanoc. 

2. Y szukały tego Książęta Kapłańskie 
y Doktorowie iakoby go zabić / ale się ludu 
pospolitego bali. 

3. " Wszedł tedy szatan w ludasza / ktorego 
zwano Iskaryotem / z liczby dwunaście. 

4. B Ktory szedszy zmowił się z Książęty 
kapłańskimi / y z przełożonymi / iakoby go 
im wydać miał. 

5. Ktorzy temu byli radzi / y obiecali dać 
iemu pieniądze. 

6. Za co im on przyrzekł / y szukał czasu 
iakoby go im wydał € przez ludu pospolitego. 

7. * Zatym przyszedł dzień Przasnikow / 
w ktory było potrzeba obchodzić Wielkanoc. 

8. Posłał tedy Piotra y Ilana / mowiąc / 
Szedszy zgotuycie nam Wielkanoc abychmy 
iey pożywali. 

9. Aoniiemu rzekli / Gdzież chcesz abych- 
my ią nagotowali: 

10. Aleon rzekł do nich / Oto gdy wy wni- 
dziecie do miasta / zaydzie wam niektory nio- 
sąc dzban wody / Idźcież za nim do domu 
w ktory wnidzie. 

11. A powiedzcie gospodarzowi domu one- 
go / Kazałci Mistrz powiedzieć / Gdzież iest 
gospoda kędyby miał pożywać Wielkieynocy 
z Zwolenniki swemi: 

12. Tedyć on wam vkaże Salę wielką obitą 
/ tamże nagotuycie Wielkanoc. 

13. A tak szedszy wszytko to naleźli iako 
im powiedział / y zgotowali Wielkanoc. 

14. 3 Potym gdy on czas postanowiony 
przyszedł / tedy siadł / y dwanascie Aposto- 


ADla tego tak to święto nazywano iż one- 
go dnia żadnych nie iedli zakwaszonych chle- 
bow. 

BTTa przyczyna okazała się im ku poimaniu 
Krystusa / bo oni znalezli byli inakszą radę. 

CAbo bez rozruchu y zamieszania. 


"Mat.26.v.2. Mar.14.v.1. 

TMat.26.v.14. Mar.14.v.10. 
*Mat.26.v.17. Mar.14.v.13. 
ŚMat.26.v.20. Mar.14.v.18. 
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łow z nim. 

15. Y rzekł do nich / Z chuciąm żądał po- 
żywać tey Wielkieynocy z wami / przed tym 
niż ia cierpieć będę. 

16. A powiedam wam / Ze iuż więcey nie 
będę tego D vżywał / ażby się wypełniło w Kro- 
lestwie Bożym. 

17. Y wźiąwszy kubek a vczyniwszy dzięki 
/ rzekł / Weźmicie to a podzielcie miedzy się. 

18. _ Abowiem wam to powiedam / Zeć 
nie będę pił zowocu winnego aż prziydzie Kro- 
lestwo Boże. 

19. Y wźiąwszy chleb gdy vczynił dzięki / 
łamał y dał im / mowiąc / * To iest ciało ktore 
SIĘ za was dawa / to czyńcie na wspominanie 
moie. 

20. Także im też dał y kubek gdy odwie- 
czerzał / mowiąc / Ten kubek iestci on ” testa- 
ment nowy przez krewi moię / ktora się za was 
wylewa. 

21. * Wszakoż oto ręka zdradzaiącego mię 
ze mną iest na stole. 

22. Aczci Syn człowieczy * iako iest posta- 
nowiono / idzie / wszakoż biada człowiekowi 
onemu przez ktorego ma być zdradzon. 

23. Tedy oni poczęli się miedzy sobą społu 
pytać ktoryby to z nich był coby to vczynić 
miał. 

24. Wszczął się też miedzy nimi poswarek 
ktoby miał być więczszym z nich. 

25. Ale im on powiedział / Krolowie na- 
rodow panuiąć nad nimi / A ktorzy nad nimi 
moc maią / zową się dobrodzieymi. 

26. $ Leczci wy nie tak / owszem / ktory 
iest miedzy wami nawięczszym / ten niech bę- 


DOpowieda iż się to ma dziać na ostatku 
/ aiż iuż obyczaiem cielesnym niemiał tu żyć 
zniemi. 

EChlebci iest prawdziwy znak y pewne 
świadectwo iż ciało Pana lezusowe iest nam 
oddane za pokarm duszam naszym / także wi- 
no ku świadectwu krwie ktora iest napoiem 
naszym ku ochłodzeniu y wiecznemu obży- 
wieniu naszemu. 

FTo iest znak nowego przymierza ktore 
iest potwierdzone krwią Krystusową. 


"Mat.26.v.26. Mar.14.v.22. 1.Kor.11v.24. 
TMat.26.v.21. Mar.l4.v.19. Ian.13.v.18. 
iPsalm.41.v.10. 

ŚMat.20.v.25. Mar.10.v.42. 
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dzie namnieysźim / a ktory iest przednieyszym 
/ niech będzie iako ten co służy. 

27.  Abowiem ktoż iest więczszy: tenli co 
siedzi / czy ten co służy: Izali nie ten ktory 
siedzi: Aleciem ia iest w pośrzodku was iako 
ten co służy. 

28. A wy iesteście ktorzyście trwali przy 
mnie w pokusach moich. 

29. A przeto iako mi odkazał ociec moy 
krolestwo / tak ia też wam odkazuię. 

30. Abyście © iedli y pili na stole mym 
w krolestwie mym / y siedzieli na stolicach 
sądząc dwoienaście pokolenie Izraelskie. 

31. Zatym też rzekł Pan / Symon / Symon / 
oto szatan pożądał pilnie H aby was odwiewał 
iako pszenicę. 

32. Alem ia prosił za tobą aby ! nie vstała 
wiara twa / a przetoż y ty niekiedy nawrociw- 
szy się / potwierdzay bracią twą. 

33. Iedy on rzekł / Panie z tobą iestem 
gotow idź y do więźienia y na śmierć. 

34. | Lecz mu on powiedział / Pietrze po- 
wiedamci / nie zapoie dziś kur aż się trzykroć 
zaprzysz że mię nie znasz. 

35. Zatym rzekł do nich / Na ten czas 
gdym was posyłał bez mieszka / bez sumek 
/ y bez trzewikow / Zali wam czego nie dosta- 
wało: Tedy rzekli / Nic. 

36. A tak im powiedział / Terazci iuż iesli 
kto ma mieszek / niechże go] weźmie / także 
y sumki / a kto nie ma / niech Ń przeda płaszcz 
swoy y kupi miecz. 

37. Abowiemci wam powiedam / * Iesz- 
cze potrzeba aby się we mnie wypełniło ono 


STyć są podobieństwa ktoremi im okazuie 
iż oni będą vczesnicy chwały iego / abowiem 
mamy wierzyć że ani ieść / ani pić nie będziem 
w oney nieśmiertelney chwale. 

H'To iest / aby wedle mysli swey obchodził 
się z wami y rosproszył was. 

IAcz się była zachwiała wiara iego wszakoż 
do końca nie vpadła. 
JAbo przeda. 

KTymi słowy dawa znać iż na nie wielkie 

przesladowanie przydź miało. 


"Mat.19.v.28. 

TMat.26.v.34. i 26v.74. Mar.l4.v.30. 
i 14v.68. Luk.22.v.57. Ian.18.v.1/. 18.v.27. 
i .13.v.38. 

*Eza.53v.12. 


Kap. 22 


pismo: Y policzon iest miedzy złośniki / boć 
ty rzeczy co o mnie są napisane / koniec swoy 
maią. 

38. Tedy oni rzekli / Panie oto tu * dwa 
miecze / A on im powiedział / Dosyć iest. 

39. $ Y wyszedszy iako był zwykł / szedł 
na gorę oliwną / a za nim też szli zwolennicy 
iego. 

40. MA gdy przyszedł na ono mieysce / 
rzekł im / Modlcież się abyscie nie przyszli 
w pokuszenie. 

41. On tedy odszedł od nich iakoby mogł 
rzucić kamieniem / a klęknąwszy na kolana 
modlił się. 

42. Mowiąc / Oycze iesliż chcesz przenieś 
odemnie N ten kubek / a wszakoż nie wola 
moia / lecz się twa niechay stanie. 


43. Vkazał się mu tedy Anioł z nieba posi- 


laiąc go. 

44. Ale będąc w vtrapieniu złożony / tym 
pilniey się modlił / a pot iego był iako krople 
krwie padaiące na ziemię. 

45. A gdy wstał od modlitwy / przyszedł 
do swych zwolennikow / y nalazł ie spiące 
przed frasunkiem. 

46. Y rzekł do nich / Przeczże spicie: 
Wstańcież a modlcie się / byście nie przyszli 
na pokuszenie. 


AZ” Tego gdy ieszcze domawiał / oto wiel- 


kość ludzi y ten ktorego zwano ludasz ieden 
ze dwunascie przed nimi szedł / a przystąpił 
się ku lezusowi aby go pocałował. 


48. Rzekł mu lezus / ludaszu pocałowa- 


niem zdradzasz Syna człowieczego: 

49. A widząc ci ktorzy przy nim byli co się 
dziać miało / rzekli do niego / Panie mamyli 
bić mieczem: 


50. Tedy niektory z nich vderzył sługę 


Książęcia kapłańskiego / y vciął mu vcho pra- 


we. 
51. Ale lezus odpowiedziawszy / rzekł / 
Zaniechaycież na ten czas / y tknąwszy vcha 


LTu się okazuie wielka prostota Aposto- 
łow iż oni mnimaią żeby się docześną bronią 
obronić mogli gdy tu opowieda o duchowney 
woynie. 

MMar.14.v.38. 

N'To iest / oddal ten krzyż odemnie. 


$Mat.26.v.36. Mar.14.v.32. lan.18.v.1. 
"Mat.26.v.47. Mar.14.v.43. lan.18.v.3. 
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iego / vzdrowił go. 

52. Zatym rzekł lezus do onych Książąt 
Kapłańskich y przełożonych Kościoła / y do 
starszych ktorzy byli kniemu przyszli / Wyszli- 
ście iako na zboycę z mieczmi y z kiymi: 

53. Gdyżem vstawicznie bywał z wami 
w kościele a nie ściągnęliście rąk na mię / Ale 
ta oto iest ona godzina wasza / y O moc ciem- 
ności. 

54. | Wiedli go tedy poimawszy / y przy- 
prowadzili go w dom nawyższego kapłana / 
a Piotr za nim szedł z daleka. 

55. Y rospaliwszy ogień w pośrzod dworu 
/ siedli społu / gdzie też y Piotr siadł między 
nimi. 

56. Tam gdy go vyzrała niektora służebni- 
ca v ognia siedzącego / pilnie się mu przypa- 
truiąc / rzekła / Y tenci z nim był. 

57. Ale się go on zaprzał / mowiąc / Nie- 
wiasto nie znamci go. 

58. Potym maluczko vyzrawszy go drugi 
/ rzekł / Y ty iesteś z onych: Ale Piotr rzekł / 
Człowiecze nie iestciem. 

59. A gdy było iakoby w godzinie / tedy 
drugi z nich twierdził tak / mowiąc / Zapraw- 
dę y ten z nim był / bo iest y Galileyczyk. 

60. Ale Piotr powiedział / Człowiecze / 
ani wiem co mowisz / y natychmiast poki iesz- 
cze tego domawiał / zapiał kur. 

61. * Tedy Pan obrociwszy się weyzrał na 
Piotra / a rospomniał Piotr na słowo Pańskie 
iako mu był powiedział / iż przedtym niż kur 
miał zapiać / trzy kroć się mnie zaprzysz. 

62. Y wyszedszy Piotr precz / gorzko pła- 
kał. 

63. $ Ci tedy ktorzy społu trzymali lezusa 
/ nagrawali go biiąc go. 

64. A zasłoniwszy go / bili oblicze iego / 
pytaiąc go a mowiąc / * Gadayże kto iest ten 
ktory cię vderzył: 


65. Y wiele inych rzeczy sromocąc go mo- 


OBo na ten czas Bog popuscił był wodze 
szatanowi y onym ktorzy byli sługami iego / 
a dał mu moc aby czynił dosyć pożądliwosci 
swoiey. 

- Naśmiewaią się z niego przeto iż go wszy- 
scy za Proroka mieli. 


TMat.26.v.57. Mar.14.v.53. lan.18.v.13. 
*Mat.26.v.34. lan.13.v.38. 
ŚMat.26.v.67. Mar.14.v.65. 
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wili nań. 
66. | Potym gdy dzień nastał / zeszli się 


starszy z ludu / y Książęta kapłańskie / y Dok- 


torowie / a przywiedli go przed zgromadzenie 
swe. 

67. Mowiąc / Powiedzże nam iesliżeś ty 
iest Krystus. Ale on powiedział / Chociażci- 
bych ia wam y powiedział / tedy wy żadnym 
sposobem wierzyć nie będziecie. 

68. A ieslibych też was ocz pytał / żadnym 
sposobem mi nie odpowiecie / ani mię opu- 
Ścicie. 

69. Atak od tegoć czasu będzie Syn czło- 
wieczy siedział na prawicy mocy Bożey. 

70. Zatymże oni rzekli / A więceś ty iest 
Syn Boży: A on rzekł do nich / Wy powiedacie 
żem iest. 

71. Onitedy rzekli / Y coż ieszcze potrze- 
buiem świadectwa: otosmy iuż sami słyszeli 
z vst iego. 


KAPITUŁA 23 
€ O męce y vkrzyżowaniu Krystuso- 
wem / y o dwu zboycach / na ostatek 
o pogrzebie Krystusowym. 


1. Tedy ' wstawszy wszytka ona wielkość / 
wiodła go do A Piłata. 

2. Y poczęli nań skarżyć mowiąc Otoch- 
my znaleźli iż ten wzburza lud / ” a nie każe 
dań dawać Cesarzowi / powiedaiąc że on iest 
Krystus Krol. 

3. * Y pytał go Piłat / mowiąc / A tyżeś 


iest on Krol Zydowski: na co mu on odpowie- 


dziawszy / rzekł / Ty powiedasz. 
4. Atak Piłat rzekł do Książąt y do ludu 


pospolitego / Zadnego ia przewinienia nie nay- 


duię w tym człowieku. 


5. Lecz oni się tym więcey dopierali / mo- 


wiąc / Burzy lud vcząc po wszytkim luda / 
począwszy od Galileiey aż dotąd. 


6. Y vsłyszawszy Piłat że wspominali Gali- 


leą / pytał go iesliby był Galileyczyk. 
7. A gdy zrozumiał iż należał pod 


ATen był Rzymianin sprawca Zydowski / 
a on sądził sprawy ktore szły o gardło. 


"Mat.27.v.l. Mar.15.v.1. 

"Mat.27.v.2. Mar.15.v.1. Ian.18.v.28. 
TMat.22.v.21. Mar.12.v.17. 
*Mat.27.v.11. Mar.15.v.2. Ian.18.v.33. 
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zwierzchność Herodowę / odesłał go do 
Heroda / ktory też y sam w leruzalem był 
przez ony dni. 

8. Y vyzrawszy Herod lezusa / radował się 
barzo / bo go pragnął widzieć od niemałego 
czasu / dla tego iż wiele o nim słychał / y na- 
dziewał się że miał widzieć iaki znak przezeń 
vczyniony. 

9. Pytał go tedy wielem słow / C ale on 
iemu nic nie odpowiedał. 

10. A Książęta kapłańskie y Doktorowie 
stali / barzo mocnie skarżąc się nań. 

I. Atakże Herod z swym pocztem za nic 
go sobie nie miał / y naszydziwszy się z niego 
/ dał go oblec w szaty D świetne / a odesłał go 
do Piłata. 

12. Yzstali się sobie przyiacioły Piłat z He- 
rodem onegoż to dnia / bo byli przed tym 
nieprzyiacielmi miedzy sobą. 

13. Tedy Piłat wezwawszy ksobie Książąt 
kapłańskich / przełożonych / y ludu pospoli- 
tego. 

14. $ Rzekł do nich / Podaliście mi czło- 
wieka tego iakoby lud burzyć miał / a oto ia 
pytaiąc się o nim przed wami / żadnego prze- 
winienia w tym człowieku nie nayduię / w tym 
w czym wy go winuiecie. 

15. Ktemu ani Herod / * bowiem go ode- 
słał do nas / oto nie vczynił nic dla czegoby 
był śmierci godzien. 

16. A przetoż go skarawszy wypuszczę. 

17. * Y potrzeba bywało że im na święto 
wypuszczał iednego. 

18. Ale wszytek lud wołał społu / mowiąc 
/ Day stracić tego a puść nam Barabasza. 

19. Ktory był dla nieiakiego roztyrku 


B'To vczynił częscią dla tego iżby sam był 
wolen od tego / a częscią aby się zachował He- 
rodowi. 

CAbowiem przed nim niechciał okazować 
swey niewinnosci / ani czynić dosyć wszetecz- 
nemu pytaniu onego okrutnika. 

D'Ta szata bywała dawana na znak nieiakiey 
zacnosci lecz Krystusowi na pośmiech była 
dana. 

EPospolicie czytaią bom was do niego od- 
syłał. 

FWedług wolnosci Zydom od Rzymia- 
now nadanych. 


$Mat.27.v.23. Mar.15.v.14. lan.18.v.38. 
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w mieście vczynionego / y dla morderstwa 
wrzucon do więźienia. 

20. Ale Piłat mowił do nich powtore / że- 
by im był puścił Iezusa. 

21. Lecz tym barziey wołali / mowiąc / 
Vkrzyżuy / vkrzyżuy go. 

22. Aon potrzecie rzekł do nich / Y coż 
wżdy on złego vczynił: 5 Zadnegom przewi- 
nienia na śmierć w nim nie nalazł / a tak go 
skarawszy puszczę wolno. 

23. Ale się oni dopierali / prosząc głosem 
wielkim aby był vkrzyżowan / y tym się więcey 
głosy ich y Książąt kapłańskich wzmagały. 

24. Tedy Piłat przysądził aby tak było iako 
żądali. 

25. Y wypuścił onego ktory był dla roz- 
tyrku y mordu podan do więźienia o ktorego 
prosili / a Iezusa podał na wolą ich. 

26. Gdy go tedy wiedli / poimawszy Sy- 
mona nieiakiego Cyreneyczyka / ktory ze wsi 
szedł / włożyli nań krzyż aby go niosł za lezu- 
sem. 


27. ' Y szło za nim barzo wiele ludu y nie- 


wiast / ktore go płakały / y żałowały. 
28. Tedy się Iezus obrociwszy do nich / 


rzekł / Corki Ierozolimskie nie nademną płacz- 
cie / ale nad samy sobą y nad dziatkami wasze- 


mi. 


29. Abowiemci oto prziydą dni w kto- 


rych będą mowić / Szczęsliwesz są niepłodne / 
y ktorych żywoty nie rodziły / ani piersi mleka 
dawały. 


30. Tedyć poczną mowić goram / * Vpad- 


nicie na nas / a pagorkam / Okriycie nas. 


31. * Abowiem ieslić to na surowym drze- 


wie czynią / A coż na suchem będzie: 
32. Wiedziono też z nim y drugich dwu 
złoczyńcow aby ie z nim stracono. 


33. SAtak gdy przyszli na mieysce ktore zo- 
wą Irupich głow / tam go vkrzyżowali z ony- 
mi złoczyńcami / iednego po prawey a drugie- 


go po lewey stronie. 
34. Y mowił lezus / Oycze odpuść im / 


G'Ten sam sędzia wyrokiem swym czyni go 
wolnym / w czym się tu okazuie niewinność 
Ilezusowa. 


"Mat.26.v.32. Mar.15.v.21. 

tEza.2.v.19. Oze.10.v.8. Zia.6.v.16. y 9.v.6. 
*.Piotr.4.v.17. 

ŚMat.27.v.33. Mar.14.v.22. lan.19.v.17. 
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boć nie wiedzą co czynią: A rozdzieliwszy szaty 
iego / puścili o nie los. 

35. Stał tedy lud dziwuiąc się / A książęta 
kapłańskie śmieszki sobie z niego stroili y z 
nimi / mowiąc / Ine wybawiał / niechże się 
y sam wybawi / iesliżeć ten iest on Krystus 
Boży wybrany. 

36. Także y służebni szydzili z niego przy- 
chodząc / a podawali mu pić H ocet. 

37. Mowiąc / lesliżeś ty iest Krol Zydow- 
ski / wybawże się sam. 

38. Był też nad nim napis wypisany / ! 
Greckiemi / Rzymskiemi / y Zydowskimi lite- 
rami / Tenci iest on Krol Zydowski. 

39. Tamże ieden z onych złoczyńcow co 
byli obieszeni / sromocił go / mowiąc / lesliżeś 
ty iest on Krystus / wybawże y samego siebie 
y nas. 

40. Ale odpowiedziawszy drugi / fukał go 
mowiąc / Y nie boiszże się ty Boga / gdyżeś 
iest w tymże skazaniu: 

41. A iście my sprawiedliwie / bo godne 
bierzem za swe sprawy karanie / Aleć ten nic 
złego nie vczynił. 

42. Zatymże rzekł do lezusa / Panie pomni 
na mię gdy prziydziesz do krolestwa twego. 

43. Tedy mu powiedział lezus / Zaprawdę 
powiedam tobie / Dźiś ze mną będziesz w Ra- 
iu. 

44. A było iakoby o szostey godzinie / że 
się stały ciemności po wszytkiey J źiemi / aż do 
dziewiątey godziny. 

45. Y zaćmiło się słońce / a zasłona kościel- 
na rozdarła się w pośrzodku. 

46. / Zawołał tedy lezus głosem wielkim 
/ arzekł / Oycze w ręce twe podawam ducha 
moiego / A to rzekszy skonał. 

47. To gdy vyzrał Setnik co się działo / 
chwalił Boga mowiąc: Zaprawdęć to był czło- 
wiek sprawiedliwy. 

48. Także lud wszytek ktory się był społu 
zszedł dziwować temu / widząc to co się stało 
/ bił się w piersi / y nawracał się. 

49. A wszyscy iego znaiomi z daleka stali / 


HZ mieszany był ten ocetz mirrhąy zżołcią 
aby go rychley vmorzyli. 
TAby to było iawno wszytkim narodom. 
JW Zydostwie y po inych krainach oko- 
licznych. 


"Psalm.30.v.6. 
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y niewiasty ktore były społu za nim przyszły 
od Galileiey / przypatruiąc się temu. 

50. * Tedy oto mąż niektory imieniem Io- 
zef Senator / a dobry y sprawiedliwy człowiek. 

51. Ktory niezezwalał na radęy navczynek 
ich / a był z Arymatyey miasta ludskiego / 
ktory też sam oczekawał krolestwa Bożego. 

52. Ten przyszedszy do Piłata / prosił go 
o ciało lezusowe. 

53. Y źląwszy ie vwinął w prześcieradło / 
a położył w grobie ktory był z kamienia wycio- 
sany / w ktorym ieszcze nigdy żaden nie był 
położon. 

54. A był dzień Przygotowania na święto 
/ y dzień Szabatu nastawał. 

55. Szły też za nim niewiasty ktore były 
z nim przyszły z Galileiey / aby widziały grob 
/ y iako było położono ciało iego. 

56. A tak wrociwszy się nagotowały won- 
nych rzeczy y oleykow / ale w Szabat według 


roskazania zaniechały tego. 


KAPITUŁA 24 
€ 1. Krystus będąc zmartwych wzbu- 
dzony / vkazał się dwiema niewiastam. 
13. Y dwiema zwolennikom w drogę 
idącym. 36. Potym wszytkim zwolen- 
nikom swoim. 45. Naucza ie. 51. Wźięt 
iest do nieba. 52. Chwalą go. 


i PRD Tedy dnia pirwszego tego dnia onego 
barzo raniuczko przyszły do grobu / niosąc 
ony rzeczy wonne ktore były nagotowały / 
y były też niektore z nimi. 

2. Y znalazły kamień odwalony od grobu. 

3. A wszedszy nie nalazły ciała Pana lezu- 
sowego. 

4. Y stało się gdy będąc zatrwożone w tey 
rzeczy wątpiły / oto dwa mężowie stanęli przy 
nich / będąc obleczeni w szaty błyszczące się. 

5. Agdy się ony lękły a schyliły twarz ku 
ziemi / rzekli do nich: Przeczże miedzy vmar- 
łymi szukacie tego ktory iest żyw: 

6. Niemaszci go tu / aleć wstał /  wspo- 
mnicież sobie iako wam powiedał / gdy ieszcze 
był w Galileiey. 

7. Mowiąc: Potrzebać aby Syn człowieczy 
był wydan w ręce ludzi grzesznych / ażeby był 


vkrzyżowan / a trzeciego zasię dnia aby zmar- 


TMat.27.v.57. Mar.15.v.42. lan.19.v.38. 
"Mar.1l6.v.1. Ian.20.v.l. 
!'Mat.17.v.23. Mar.9.v.31. Wyższey.9.v.22. 
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twychwstał. 
8. Tedy ony sobie wspomniały na słowa 
iego. 


9. Y wrociwszy się od grobu / oznaymi- 
ły to wszytko onym iedennaściom / y inym 
wszytkim. 

10. A byłać Marya Magdalena / y Iohanna 
/ y Marya lakubowa matka / y ine z nimi / 
ktore to powiedały Apostołom. 

1. Ale się im zdały iakoby błazeńskie sło- 
wa ich / y niewierzyli im / 

12. * Wszakoż Piotr wstawszy bieżał ku gro- 
bowi / a gdy w wnątrz weyzrał / obaczył tylko 
samy prześcieradła leżące / y odszedł dziwuiąc 
się sam V siebie tey sprawie. 

13. $ A oto dwa z nich tegoż dnia szli do 
miasteczka ktore było na sześcidziesiąt staian 
od Ieruzalem / a zwano ie Emmaus. 

14. A Y rozmawiali z sobą o tym wszytkim 
co się było przydało. 

15. Agdy tak rozmawiali y społu się pytali 
/ tedy lezus przybliżywszy się szedł pospołu 
z nimi. 

16. Ale oczy ich były zatrzymane aby go 
nie poznali. 

17. Tedy rzekł do nich: Coż to są za rozmo- 
wy ktore idąc macie miedzy sobą / a przeczże- 
ście smętney twarzy: 

18. Y odpowiedaiąc mu ieden ktoremu by- 
ło imię Kleophas / rzekł: Y ty sam przemiesz- 
kawasz w leruzalem / a nie wiesz co się w nim 
przez ty dni działo: 

19. Y rzekł im: A coż to: A oni rzekli iemu: 
O Iezusie Nazareńskim ktory był Prorok moc- 
ny w sprawach y w słowiech / przed Bogiem 
y wszytkim ludem. 

20. A iako go książęta Kapłańskie y vrząd 
nasz wydali pod skazanie na śmierć / y vkrzy- 
żowali go. 

21. 5 A mychmy się nadziewali iż to on był 
ktory miał odkupić Izrael / a temu wszytkie- 
mu iuż to dziś trzeci dzień wychodzi / iako się 
to stało. 


AZ tąd się okazuie iż w nich ieszcze była 
wiara ale barzo mdła. 

Bleszcze nie rozumieli onego prawdziwe- 
go wybawienia ktore nam przyniosł Krystus 
Pan. 


Fan.20.v.6. 
SMar.l6.v.12. 
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22. Lecz y niewiasty niektore z naszych 


przestraszyły nas / ktore raniuczko były v gro- 


bu 


23. Y nie znalazszy ciała iego / przyszły po- 
wiedaiąc iż widzenie Anielskie widziały / kto- 


rzy powiedzieli iżby żyw był. 
24. Atak niektorzy co z nami byli chodzili 


do grobu / y tak znaleźli iako niewiasty powie- 


dały / ale samego nie widzieli. 


25. Tedy on rzekł do nich: O głupia niery- 


chłego serca ku wierzeniu temu wszytkiemu 
co powiedzieli Prorocy. 


26. Izali tego nie było potrzeba cirpieć Kry- 


stusowi / y wnidź do chwały swoiey: 
27. A począwszy od Moiżesza y wszytkich 


Prorokow / wykładał im we wszytkich pi- 


smiech / co * o nim napisano było. 


28. A gdy byli blisko miasteczka do kto- 


rego szli / tedy on tak D zmyslał iakoby miał 
daley idź. 

29. Alego oni przynucili mowiąc: Zostań 
z nami / boć iuż iest tuż k wieczoru y schodzi 
dzień. A także wszedł aby został z nimi. 

30. Y zstało się gdy on siedział z nimi / 
wźiąwszy chleb * błogosławił / a złamawszy 
dał im. 

31. Otworzyły się tedy oczy ich / y poznali 
go / ale on zniknął od ich obliczności. 

32. Y mowili miedzy sobą: Izali serce nasze 
nie pałało w nas gdy mowił z nami w drodze / 
y gdy nam otwirał pisma: 

33. Atak tegoż czasu wstawszy wrocili się 


do Ieruzalem / y znaleźli zgromadzonych ie- 


dennaście / y ony ktorzy z nimi byli. 

34. Powiedaiąc im: Wstałci Pan prawdzi- 
wie / y vkazał się Symonowi. 

35. Powiedzieli im też co się działo w dro- 
dze / y iako od nich był poznan w łamaniu 
chleba. 

36. Otym gdy oni mowili / tedy lezus 


CAbowiem Krystus iest skończeniem za- 
konu y Prorokow. 

D'Tak iako Krystus zawściągnął był oczu 
ich aby go nie wnet poznali / tak też chciał aby 
to obaczyli iż chce daley idź / ani vżywał żad- 
nego zmyslania / ale ie tak trzimał na słowie 
aż przyszedł czas że się im oznaymił. 

ETo iest / dzięki czynił wedle zwyczaiu 


swego ktory miewał przed obiadem. 


"Mar.16.v.14. lan.20.v.19. 
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stanął w pośrod ich / y rzekł im: Pokoy wam. 

37. Zlęknąwszy się tedy y strwożywszy 
mnimali iż ducha widzieli. 

38. Ale on rzekł do nich: Przeczżeście się 
zatrwożyli / a co za mysli nadchodzą serca wa- 
SZE: 

39. Oglądaycie ręce moie y nogi moie / 
bomci ia sam iest / dotknicie się mnie a obacz- 
cie / boć duch nie ma ciała ani kości / iako 
widzicie że ia mam. 

40. Y rzekszy to / vkazał im ręce y nogi. 

41. Lecz gdy ieszcze oni nie wierzyli przed 
radoscią / a iż się dziwowali / rzekł im: Macie 
wżdy tu co ieść: 

42. Y dali mu puł ryby pieczoney / y sztu- 
kę plastru miodu. 

43. Co on wźiąwszy iadł przed nimi. 

44. Zatym rzekł do nich: Tyć są słowa kto- 
rem mowił do was / pokim ieszcze był z wami 
/ iż było potrzeba wypełnić się wszytkiemu 
co napisano iest w zakonie Moiżeszowym / 
w Prorocech / y w Psalmiech o mnie. 

45. Otworzył tedy smysł ich iż zrozumieli 
pisma / y rzekł do nich: 

46. Takci iest napisano / y tak było potrze- 
ba Krystusowi cirpieć / y wstać od vmarłych 
dnia trzeciego. 

47. | Aby w imię iego było opowiedano 
vznanie y odpuszczenie grzechow v wszytkich 
narodow / począwszy od leruzalem. 

48. A wy iesteście świadkowie tego. 

49. * Y otoć ia poslę obietnicę Oyca mego 
na was. Mieszkaycież wy tedy w mieście Ieru- 
zalem / aż będziecie obleczeni ” mocą z wyso- 
kości. 

50. Zatymże ie wiodł precz aż ku Betaniey 
/ a podniozszy ręce swe / błogosławił im. 

51. $Y zstało się gdy im błogosławił / roz- 
stał się z nimi / a był niesion w zgorę do nieba. 

52. Oni tedy dawszy mu chwałę / wrocili 
się do leruzalem z weselem wielkim. 

53. Y byli zawżdy w kościele chwalący bło- 
gosławiąc Boga. 

Amen. 


ETo iest / dary ducha swiętego ktory im 
był żesłan w dzień Swiąteczny. 


fPsalm.19.v.9. 
*Tan.15.v.26. Dźiey.l.v.4. 
ŚMar.16.v.19. Dźiei.1.v.9. 


KSIĘGA 4. 


Swięta Ewanielia lezusa Krystusa / 
napisana przez Ilana świętego 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Bostwo Pana lezusowe. 14. Czło- 
wieczeństwo iego. 17. Vrząd iego. 
15. Swiadectwo Ilana Krzciciela. 35. Y 
inych ktore lezus na to powołał. 


1. ŚNa początku było Słowo / a Słowo 
ono było v Boga / By było ono Słowo Bog. 

2. To Słowo było na początku v Boga. 

3.  Wszytkoć się przez to Słowo stało / a 
oprocz niego nic się nie stało / cożkolwiek 
było vczyniono. 

4. PW nimci był żywot / * a żywot był 
światłość ona ludzka. 

5. Atać światłość w ciemnościach świeci / 
ale iey ciemności nie ogarnęły. 


[e 


6. | Był człowiek posłany od Boga / ktore- 


mu było imię Ian. 

7. Ien przyszedł ku świadectwu / aby 
świadczył o światłości / aby przezeń wszyscy 
wierzyli. 

8. Nie byłci on światłoscią oną / ale był 


posłan iżby świadczył o oney światłości. 


9. Toć było ona światłość prawdziwa / kto- 
ra oświeca wszelkiego człowieka na świat przy- 


chodzącego. 


A'To iest / od wszytkich wiekow. 

BSyn iest tegoż bostwa z Bogiem Oycem. 

CNic nie wyimuiąc / żadnego niemasz 
stworzenia ktoreby przezeń stworzone być 
nie miało. 

D'To iest / zachowanie wszech rzeczy. 

ELudzie zacnieyszego żywota dostąpili niż 
wszytko ine stworzenie / dla tego iż złączo- 
ny iest z oświeceniem y z zrozumieniem / abo 
może to być rozumiano o słowie ktore powie- 
damy być żywotem / iż iest tym ktore samo 
ożywia. 


"Kolos.1.v.16. 
TMat.3.v.1. Mar.1.v.2. Luk.3.v.2. 


10. Na świecie był y przezeń świat spra- 
wion iest / leczci go świat nie poznał. 

1. Przyszedł do swoich / ale go F swoi nie 
przyięli. 

12. A ilekolwiek ich go przyięli / dał im tę 
Ę godność aby się stali synmi Bożymi / tym 
ktorzyby wierzyli w imię iego. 

13. H Ktorzy nie ze krwie / ani z chciwości 
ciała / ani z chciwości męża / lecz z Boga są 
narodzeni. 

14. " A Słowoć ono Ciałem się stało / y] 
przemieszkawało miedzy nami / y widzielich- 
my chwałę iego / chwałę K jako iedynorodne- 
go od Oyca / L napełnione łaski y prawdy. 

15. Tanci świadczył o nim / y obwoływał 
mowiąc: Tenci iest o ktorymem powiedał / 
Ten ktory po mnie idzie / iest przednieyszym 
nad mię / bo iest zacnieyszym niż ia. 

16. * Az pełności iego wszyscychmy brali 
/ y łaskę za łaskę. 

17. Abowiem zakon przez Moiżesza iest 
dan / a łaska y prawda przez lezusa Krystusa 
się stała. 

18. Żadenci nigdy Boga nie widział / lecz 
on iedynorodny syn ktory iest w łonie Oyco- 
wym / ten nam opowiedział. 

19. Ataktoćiest świadectwo lanowe / gdy 


FTo iest / lud iego osobliwy ktoremu był 
obiecan. 

GGdyż ie tym prawem y tą godnoscią vcz- 
cił / iż ie sobie za syny sposobił. 

H'To iest / wedle cielesney krewnosci. 

TTo iest / wźięło na się nasze śmiertelne 
przyrodzenie. 

JAŻ wypełnił y wykonał vrząd swoy. 

KTo iest / prawdziwie. 

LTo iest / maiąc wszytkę doskonałość te- 
go czego iedno było potrzeba ku wypełnieniu 


krolestwa duchownego. 


iKolos.l.v.16. y 2.v.9. 


Kap. I 


posyłali Żydowie z leruzalem Kapłany y Lewi- 
ty pytaiąc go: ly coś iest zacz: 

20. Y wyznałci a nie zaprzał / a wyznał że 
on nie był Krystusem. 

21. Tedy go pytali: Cożeś wżdy iest: Y He- 
liasz żeś ty: a on rzekł / Nie iestem. A oni rzekli: 
Izaś iest Prorokiem onym: a on odpowiedział 
/ Nie iestem. 

22. Ale muonirzekli: Ktożeś wżdy iest: że- 
bychmy dali odpowiedź tym ktorzy nas posłali 
/ y coż wżdy powiedasz o sobie: 

23. Tedy on rzekł: $ Iam iest głos wołaiące- 
go na puszczy / Przeprawuyciesz drogę Pańską 
/ iako powiedział Ezaiasz Prorok. 

24. Acić ktorzy byli posłani / byli z Fary- 
zeuszow. 

25. Y pytali go a mowili mu: Czemuż tedy 
krzcisz / gdyżeś ty nie iest Krystus / ani Heliasz 
/ ani Prorok on: 

26. A odpowiedział im lan mowiąc: lać 
krzczę wodą / aleć w pośrod was stoi o ktorym 
wy niewiecie. 

27. / Onci iest ktory po mnie idzie / kto- 
ry iest przednieyszy nad mię / ktoremu ia nie 
iestem godzien rozwięzać rzemienia v trzewi- 
kow. 

28. A toć się działo w Betabara za lorda- 
nem / gdzie lan krzcił. 

29. Nazaiutrz vyzrał lan lezusa idącego do 
siebie / y rzekł: Oto Baranek Boży ktory gładzi 
grzech tego świata. 

30. Tenci iest o ktorymem powiedał: Idzie 
po mnie mąż ktory iest przełożon nad mię / 
bo zacnieyszym iest niźli ia. 

31. M A iaciem go nie znał / ale iżby był 
obiawion Izraelowi / dla tegom przyszedł 
krzcząc wodą. 

32. Tedy Ian świadczył mowiąc: ! Widzia- 
łem Ducha zstępuiącego iako gołębicę z nieba 
/ ktory też został nad nim. 

33. Y nie poznałciem go ia / ale ten ktory 
mię posłał abym krzcił wodą / ten mi powie- 


dział: Nad ktorym vyzrysz Ducha zstępuiące- 


MTo iest niemiałem z nim żadnego spo- 
lnego towarzystwa / iedno mi był od Boga 
oznaymion. 


$Eza.40.v.3. Mat.3.v.3. Luk.3.v.4. 

"Mat.3.v.11. Mar.l.v.7. Luk.3.v.16. 
Dźiei.l.v.5. y ILv.16. y 19.v.4. 

TMat.3.v.16. Mar.l.v.10. Luk.3.v.21. 
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go / y nad nim zostawaiącego / tenci iest a 
ktory krzci Duchem świętym. 

34. A przetożciem ia widział y świadczę / 
że ten iest on Syn Boży. 

35. Potym zasię nazaiutrz stał lan y dwa 
z zwolennikow iego. 

36. Y weyzrawszy na lezusa idącego / rzekł: 
Oto Baranek on Boży. 

37. Io gdy vsłyszeli dwa iego zwolennicy 
co powiedział / szli za ezusem. 

38. Obrociwszy się tedy lezus / a vyzraw- 
szy ie za sobą idące / rzekł do nich: Czegoż 
szukacie: A oni rzekli: Rabbi (co ieslibyś wy- 
kładał iest Mistrzu) gdzież mieszkasz: 

39. Tedy im rzekł: Podźcież a oglądaycie. 
A tak szli y widzieli gdzie mieszkał / a zostali 
przy nim onego dnia / bo była iakoby dziesiąta 
godzina. 

40. A był Andrzey brat Symona Piotra / 
ieden z onych dwu / ktorzy to słyszeli od Iana 
/ aszli byli za nim. 

41. Ten napirwey nalazszy Symona brata 
swego / powiedział mu: Naleźliciechmy Mesy- 
asza onego / co iest / ieslibyś wykładał / Kry- 
stus. 

42. Y przywiodł go do lezusa / a weyzraw- 
szy nań lezus / rzekł: Tyś iest Symon syn Io- 
nasow / ty będziesz zwan Cephas / O co się 
znaczy Kamień. 

43. Nazaiutrz chciał lezus idź do Galileiey 
/ aznalazszy Filipa / rzekł mu: Podź za mną. 

44. A Filip był z Betsaida / z miasta An- 
drzeiowego y Piotrowego. 

45. Potym Filip znalazszy Natanaela / po- 
wiedział mu: * Znaleźliciechmy onego o kto- 
rym pisał Moiżesz w zakonie * y Prorocy / one- 
go lezusa Nazareńskiego syna lozefowego. 

46. Na to mu powiedział Natanael: * 


NKtory dawa mocy obczerstwienie Krzto- 
wi / aby się to wypełniło co się przezeń zna- 
mienuie. 

ONie powieda żeby miał znamionować 
głowę tak iako niektorzy nieprzystoynie wy- 
kładaią / ale kamień. 

PMowi wedle mnimania pospolitego do- 
syć złego gdyż mnimał aby z onego mieysca 
nic dobrego wynidź nie miało. 

FW 1.Mo.49.v.10. W 5.Mo.18.v.18. 


$Eza.4.v.2. y 40.v.10. y 45.v.8. Iere.23.V.5. 
y 33.v.14. Ezech.34.v.23. Dan.9.v.24. 
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Y możesz być od Nazaret co dobrego: Tedy 
mu rzekł Filip: Podź a ogląday. 

47. Vyzrawszy tedy lezus Natanaela idą- 
cego do siebie / powiedział o nim: Ienci iest 
zaprawdę Izraelita / w ktorym niemasz zdrady. 

48. Y rzekł mu Natanael: Zkądże mię 
znasz: A lezus odpowiedziawszy / rzekł mu: 
leszcze pirwey niż cię tu Filip wezwał / gdyś 
pod figowym drzewem był / widziałem cię. 

49. A odpowiedziawszy Natanael rzekł: 
Mistrzu tyś iest on Syn Boży / Tyś iest on Krol 
Izraelski. 

50. Tedy mu odpowiedział lezus y rzekł: 
Żem tobie mowił / Widziałem cię pod figo- 
wym drzewem / dla tego wierzysz: ieszcze nad 
ty więtsze rzeczy vyzrysz. 

51. Zatymże mu powiedział: Zaprawdę za- 
prawdę wam powiedam / od tego czasu bę- 
dziecie widzieć niebo otworzone / y Anioły 
Boże wstępuiące y zstępuiące / nad Syna czło- 
wieczego / 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Odmienia wodę w wino. 14. Wy- 
gania kupce z kościoła. 19. Opowieda 
im śmierć y zmartwychwstanie swoie. 
23. Wiele ich do siebie nawraca. 35. Nie 
vfa ludziam. 


1. Tedy * dnia trzeciego było sprawowano 
wesele w Kanie Galileyskim miasteczku / gdzie 
też była y matka lezusowa. 

2. A był też wezwan lezus y zwolennicy 
iego na wesele. 

3. Tam gdy nie zstało wina / rzekła matka 
Iezusowa do niego: Wina nie maią. 

4. Aleiey rzekł lezus: Coż mi do ciebie > 
niewiasto: ieszczeć nie przyszła godzina moia. 

5. Zatym rzekła matka iego sługam: Co- 
kolwiek wam rzecze / czyńcie. 

6. Y były tam sześć stągiew kamiennych 
według oczyściania Zydowskiego postawio- 
nych / biorąc każda w się dwa abo trzy dzbany. 

7. Y rzekł im lezus: Naleycie pełne ty stą- 
gwie wody / a tak nalali ie pełne aż y z wirz- 
chem. 


ATo iest / dnia trzeciego iako był odszedł 
od Iana / abo iako przyszedł do Galileiey. 

BNie nazywa iey matką dla tego iż by to nie 
było ku vbliżeniu chwały y Boskiey możnosci 
iego. 


JAN. 


Kap. 2 


8. Tedy im rzekł: Czyrpaycież teraz a po- 
daycie przednieyszemu sprawcy / a tak oni po- 
dali. 

9. Skoro tedy skosztował przednieyszy 
sprawca wody oney ktora się zstała winem (a 
niewiedział skądby było / lecz słudzy wiedzieli 
ktorzy wodę czyrpali) wezwał k sobie oblu- 
bieńca on to przednieyszy sprawca. 

10. Y rzekł mu: Wszyscyć naprzod dawaią 
wino dobre / a gdy się goście wedle potrzeby 
napiją / tedy to co iest podleysze / a tyś dobre 
wino chował aż do tąd. 

11. Tenci początek cudow vczynił lezus 
w Kanie miasteczku Galileyskim / aby oznay- 
mił chwałę swą / Y vwierzyli weń zwolennicy 
iego. 

12. Potym szedł do Kapernaum sam / 
y matka / y bracia / yzwolennicy iego / a miesz- 
kali tam przez mały czas. 

13. Abowiem była blisko Wielkanoc Zy- 
dowska / a dla tegoż szedł lezus do Ieruzalem. 

14. Y znalazł w kościele ony ktorzy przeda- 
wali woły / owce / y gołąbie / k temu y ban- 
kierze siedzące. 

15. A vczyniwszy bicz z powrozow / wy- 
gnał wszytki z kościoła / a owce y woły y pie- 
niądze bankierzow rosypał / a stoły zprzewra- 
cał. 

16. Także y tym co gołębie przedawali 
rzekł: Wynieście to ztąd / a nie czyńcie z domu 
Qyca mego domu kupieckiego. 

Iz x przypomnieli sobie zwolennicy ie- 
go to co było napisano: "DP Zapalczywa miłość 
k domowi twemu żarła mię. 

18. Atak Żydowie odpowiedziawszy rzekli 
mu: Coż za znak okazuiesz nam iż to czynisz: 

19. A lezus odpowiedziawszy rzekł im: " 
Rozwalcie ten kościoł / a ia gi we trzech 
dnioch wystawię. 

20. Tedy rzekli Zydowie: Przez czterdzie- 
ści i sześć lat budowan iest ten kościoł / a ty 


CA to z tąd iż tak zacny postępek obaczy- 
li ktory prawie był z ducha świętego / y na- 
tychmiast im to mieysce z psalmow przyszło 
na pamieć. 

DĄbowiem ta chuć ku rozmonożeniu 
Krolestwa Bożego tak była w nim pałaiąca że 
też ine wszytki zwyciężała. 


"Psalm.69.v.10. "Mat.26.v.61. y 27.v.40. 
Mar.14.v.58. y 15.v.29. 


Kap. 3 


go chcesz we trzech dnioch wystawić: 

21. Ale on mowił o kościele ciała swoiego. 

22. Y gdy potym zmartwychwstał / wspo- 
mionęli zwolennicy iego iż im to powiedał / 
y vwierzyli Pismu y słowu ktore mowił lezus. 

23. Tamże gdy był w leruzalem na dzień 
święty Wielkonocny / wiele ich vwierzyli 
w imię iego / patrząc na iego cuda ktore oka- 
zował. 

24. Ale sam lezus nie zwierzał się im / dla 
tego iż znał wszytki. 

25. Anie było mu potrzeba / aby był kto 
miał dać iemu świadectwo o człowieku / abo- 
wiem on wiedział co było w człowieku. 


KAPITUŁA 3 
€ 3. Vczy Nykodema o odrodzeniu. 
15. O wierze. 16. O miłości Bożey prze- 
ciw wszytkiemu światu. 27. lan dawa 
Świadectwo o Krystusie. 


1. Był też niektory z Faryzeuszow / ktore- 
mu było imię Nykodem / Książę Zydowskie. 

2. Ten przyszedł do lezusa w nocy /y rzekł 
mu: Mistrzu / wiemy żeś przyszedł od Boga 
Mistrzem / Bo żaden tych znamion czynić nie 
może / ktore ty okazuiesz / iesliby z nim Bog 
nie był. 

3. Tedy mu lezus odpowiedaiąc rzekł: Za- 
prawdę zaprawdę tobie powiedam / iesli się 
kto nie narodzi znowu / * nie może widzieć 
krolestwa Bożego. 

4. Rzekł do niego Nykodem: Iakoż się mo- 
że człowiek rodzić gdy iest stary: Izali może 
wnidź w żywot matki swey powtore k y naro- 
dzić się: 

5. Nato mu odpowiedział lezus: Zapraw- 
dę zaprawdę tobie powiedam / iesliż się kto 
nie narodzi * z wody a z Ducha / nie może 
wnidź do krolestwa Bożego. 

6. Coćsię narodziło zciała / ciało iest / a co 
się narodziło z Ducha / Duch iest. 

7. Nie dziwuyże sięiżemci powiedział / Po- 
trzebać się wam narodzić znowu. 


A'To iest / niemoże być przyłączon w spo- 
łeczność kościoła Bożego. 

Bo iest / z wody duchowney / abo- 
wiem we wnątrz bywamy obmyci przez Du- 
cha Świętego / iżbychmy w nowosci żywota 


chodzili. 
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8. © Wiatrci kędy chce wieie / y szum iego 
słyszysz / ale niewiesz skąd przychodzi y do- 
kąd idzie / takżeć iest każdy ktory się rodzi 
z Ducha. 

9. Y odpowiedziawszy Nykodem rzekł ie- 
mu: lakoż to być może: 

10. A lezus dawszy odpowiedź rzekł mu: 
Tyś iest Mistrz Izraelski / a tego nie vmiesz: 

11. Zaprawdę zaprawdę powiedam tobie: 
Co wiemy mowimy / a cochmy widzieli świad- 
czymy / lecz świadectwa naszego nie prziymu- 
iecie. 

12. P Tesliż wam sprawy ziemskie powie- 
dam a nie wierzycie / iakoż gdybych wam nie- 
bieskie opowiedał / wierzyć będziecie: 

13. * Abowiemci żaden nie wstąpił do nie- 
ba / iedno ten ktory zstąpił z nieba / Syn czło- 
wieczy ktory iest w niebie. 

14. Tako tedy Moiżesz wystawił był węża 
na puszczy / tak potrzeba aby wystawion był 
Syn człowieczy. 

15. Iżby każdy ktory weń vwierzy nie zgi- 
nął / lecz aby miał żywot wieczny. 

16. * Abowiemci Bog tak vmiłował świat / 
iż Syna swego iednorodzonego dał / aby wszel- 
ki kto wierzy weń nie zginął / lecz aby miał 
żywot wieczny. 

17. Gdyż nie posłał Bog Syna swoiego na 
świat aby miał * potępiać świat / ale iżby świat 
wybawion był przezeń. 

18. Ktoryć wierzy weń nie będzie potępion 
/ akto zasię nie wierzy / iuż potępionym iest / 
abowiem nie vwierzył w imię iednorodzonego 
Syna Bożego. 

19. A toć iest potępienie / * że światłość 


CTak iako moc Boża okazuie się w powie- 
trzu / także też nam okazuie się w odrodzeniu 
y odnowieniu naszym / iedno iakim to spo- 
sobem się dzieie to od nas iest zakryto. 

D'To iest / iesliż was po prostu grubie na- 
uczam. 

*Przez samego tylko Krystusa mamy wol- 
ny przystęp do nieba. 

FIesliżeć potępia niewierne tedyć się to 
dzieie z przyczyny ich / abowim ci to nie iest 
własny vrząd iego / iednoć oni sami są winni 
dla odpornosci swoiey. 


"W 4.Mo.21.v.9. 
M.Ian.4.v.9. 
*Wyzszey.1.V.4. 
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przyszła na świat / ale ludzie radszey vmiłowa- 
li ciemności niż światłość / gdyż są złościwe 
sprawy ich. 

20. Boć każdy ktory się przewrotnie ob- 
chodzi / nienawidzi światłości / ani idzie ku 
światłości / żeby nie były okazane vczynki ie- 
go. 
21. Lecz kto się szczyrze obchodzi / idzieć 
do światłości / aby były znaczne sprawy iego / 
iż są wedle Boga sprawowane. 

22. Potym lezusy zwolennicy iego przyszli 
do powiatu ludskiego / tamże mieszkał z nimi 
/ y krzcił. 

23. Krzcił też y lan w Enon blisko Salim / 
bo tam było wiele wod / a ludzie przychodzili 
/ y krzcili się. 

24. Bo ieszcze w ten czas lan nie był podan 
do więźienia. 

25. Wszczęła się potym gadka miedzy zwo- 
lenniki Ianowemi z Żydy o oczyścieniu. 

26. A przetoż przyszli do Iana y rzekli mu: 
© Mistrzu / ten ktory z tobą był za Iordanem 
/$ o ktorymeś ty dał świadectwo / ten też oto 
krzci / a wszyscy idą do niego. 

27. A dawszy odpowiedź Ian rzekł: Nie 
możeć nic wźiąć człowiek / iesli mu nie będzie 
podano z nieba. 

28. Wy tedy będziecie mi świadkowie żem 
powiedział: H" Iżciem ia nie iest on Krystus / 
alem iest posłan przed nim. 

29. Ktoć ma oblubienicę / tenci iest oblu- 
bieniec / a przyiaciel oblubieńcow ktory stoi 
a słucha go / weseli się z radością dla głosu ob- 
lubieńcowego / a toć wesele moie wypełnione 
iest. 

30. ! Onemuć potrzeba rość / a mnie vby- 
wać. 

31. Ktoć z wysoka przyszedł / nad wszyt- 


GBędąc przywiedzieni osobliwym a har- 
dym o sobie mnimaniem / to mowią obawia- 
iąc się żeby Krystus nie vbliżył zacnosci pana 
ich. 

HNie słuszy sobie żadnemu przyczytać 
więtszey chwały niż mu iest dana od Boga. 

TTo iest / aby on był mistrzem znan a ia 


sługą iego. 


$Wyzszey.l.v.17. 
"Wyzszey.l.v.20. 


JAN. 
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kimić iest: a] ktoć z źiemie iest / ziemski iest 
/ y źiemskie rzeczy powieda. Ktoryć z nieba 
przyszedł / iestci nadewszytki. 

32. A co widział y słyszał toż świadczy / 
lecz świadectwa iego żaden nie prziymuie. 

33. " Ktoć iego świadectwo prziymuie / 
tenci zapieczętował iż Bog iest prawdziwym. 

34.  Abowiem ten ktorego Bog posłał / sło- 
wa Boże powieda / bo temu Bog nie pod miarą 
dawa Ducha. 

35. * Ociec miłuie Syna / y wszytko dał 
w ręce iego. 

36. $ Kto wierzy w Syna / ma żywot wiecz- 
ny: a kto nie iest posłuszny Synowi / nie oglą- 
da żywota / ale gniew Boży zostawa nad nim. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Rozmowa Krystusowa z Samary- 
tanką. 34. Zapalczywa miłość ku Oycu 
swemu y k domowi iego. 39. Nawroce- 
nie Samarytanow. 45. Y Galileyczykow. 
47. Vzdrowion syn dworzanina niekto- 
rego. 


1. Potym gdy Pan zrozumiał iż się osłysze- 
li Faryzeuszowie że on więcey zwolennikow 
czynił y krzcił niźli Ian. 

2. (Chociaż sam lezus nie krzcił / iedno 
zwolennicy iego.) 

3. A Opuścił Iudę / y szedł zasię do Galile- 
iey. 

4. Y przyszło mu prawie przeydź przez Sa- 
maryą. 

5. Atak przyszedł do miasta Samaryey / 
ktore zową Sychar / podle folwarku ktory dał 
"Iakob Iozefowi synowi swemu. 

6. Y był tam stok Iakobow / A przetoż le- 
zus będąc spracowany z drogi / siadł tak v sto- 
ku / 3. a było iakoby o szostey godzinie. 

7. Zatym przyszła niewiasta Samarytańska 
aby czyrpała wodę / ku ktorey rzekł lezus: Day 


mi pić. 


JSłudzy iesliby ku Krystusowi mieli być 
przyrownani / nic nie będą iedno ziemia. 

AAby maluczko vstąpił gniewowi onych 
Faryzeuszow. 

B'To iest / iakoby prawie o południu. 


'Rzym.3.v.4. 

*Mat.11.v.27. 

SHabak.2.v.4. 1.Ian.5.v.10. 

"W 1.Mo.33.v.19. y 48.v.22. Iozu.24.v.32. 
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8. Bo zwolennicy iego szli byli do miasta / 


aby kupili co ieść. 


9. Tedy mu rzekła ona Samarytańska nie- 
wiasta: lakoż ty Żydem będąc / żądasz ode- 
mnie picia / ktoram iest niewiasta Samarytań- 
ska: gdyż Żydowie nie towarzyszą z Samaryta- 


ny. 
10. Ale Tezus dawszy iey odpowiedź rzekł: 
O byżeś wiedziała ten dar Boży / y kto ten iest 
ktory mowi tobie / Day mi pić / tedybyś ty go 
prosiła / a onby tobie dał wodę żywą. 

11. Rzekła mu niewiasta: Panie nie masz 
czym czyrpać / a studnia iest głęboka / zkądże 
tedy masz tę wodę żywą: 

12. Izażeś ty więtszym iest nad oyca nasze- 
go lakoba / ktory nam tę studnię dał / z ktorey 
y sam pił / y synowie iego / y bydła iego: 

13. A odpowiedziawszy lezus rzekł iey: 
Każdy ktory pije tę wodę / zasię będzie pra- 
gnął. 

14. *Leczktoby pił onę wodę ktorą ia dam 
iemu / nie vpragnie na wieki. Owszem wo- 
da ona ktorą ia dam iemu / stanie się w nim 
źrzodłem wod wyskakuiących ku żywotowi 
wiecznemu. 

15. Zatym mu rzekła niewiasta: Panie day 
mi tey wody abych nie vpragnęła / a żebych 
tu czyrpać nie chodziła. 

16. Tedy iey rzekł lezus: Idź wzowi męża 
twego / a przydź tu. 

17. Y odpowiedziawszy niewiasta rzekła 
mu: Niemam męża. A lezus iey rzekł: Dobrześ 
powiedziała / Nie mam męża. 

18. Abowiemeś piąci mężow miała / a te- 
raz ten ktorego masz nie iestci twoy mąż / toś 
prawdziwie powiedziała. 

19. Y rzekła mu niewiasta: © Panie widzę 
iżeś ty iest Prorok. 

20. ! OQycowie naszy chwalili Boga na go- 
rze tey / a wy powiedacie że w leruzalem iest 
mieysce kędy potrzeba Boga chwalić. 


CTo iest / ten ktory łaską duchowną ode- 
mnie napoion będzie / nigdy opuszczon nie 
będzie / ani vpragnie. 

DPoki iawnie z złosci swych nie była napo- 
minana poty żartowała z lezusem ani iey szły 
w posłuch słowa iego / lecz gdi iey w tym do- 
tknął tożgo dopiro Prorokiem wyznawa. 


TW 5.Mo.12.v.5. 
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21. FNatoiey powiedział lezus: Niewiasto 
wierz mi / prziydzieć czas gdy ani na gorze tey 
/ ani w leruzalem będziecie chwalić Oyca. 

22. * Wy chwalicie co niewiecie / a myć 
chwalimy co wiemy / abowiem iest zbawienie 
Z Żydow. 

23. Aleć prziydzie czas y teraz iest / gdy 
prawdziwi chwalcy będą chwalić Oyca du- 
chem y prawdą / Bo y Ociec takowych szuka / 
ktorzyby go chwalili. 

24. SF Bogiestci duch / a tak ci ktorzy go 
chwalą / potrzeba aby go chwalili w duchu yw 
prawdzie. 

25. Rzekła mu niewiasta: Wiem żeć prziy- 
dzie Mesyasz / ktory rzeczon iest Krystus / 
onci gdy prziydzie oznaymi nam wszytko. 

26. Y powiedział iey lezus: Iaciem iest kto- 
ry mowię tobie. 

27. Anaten czas przyszli zwolennicy iego 
/ y dziwowali się że z niewiastą rozmawiał / 
wszakoż mu żaden nie rzekł ocz pytasz / abo 
co z nią rozmawiasz: 

28. Zostawiwszy tedy dzban swoy niewia- 
sta / szła ku miastu / y powiedziała ludziam 
mieysca onego. 

29. Podźcie a oglądaycie człowieka / ktory 
mi powiedział wszytko comkolwiek czyniła / 
zali nie ten iest Krystus: 

30. A przetoż wyszli z miasta / y przyszli 
do niego. 

31. W ten czasgo prosili zwolennicy iego 
mowiąc: Mistrzu iedz. 

32. Aleim on rzekł: Mam ia pokarm co go 
pożywać będę / o ktorym wy nie wiecie. 

33. Y mowili zwolennicy iedni ku drugim: 
Izali mu kto przyniosł coby iadł: 

34. Tedy rzekł lezus: * Moyci pokarm iest 
abych czynił wolą tego ktory mię posłał / a do- 


EZadney roznice na potym ani miedzy 
mieyscy / ani miedzy narody nie będzie / ale 
na wszelkich mieyscach Boga chwalić będą. 

FTIo iest / duchownego przyrodzenia 
y przetoż też żąda chwały swemu przyrodze- 
niu podobney. 

GOkazuie Krystus iż mu żadna rzecz 
wdzięcznieysza nie iest / iedno czynić dosyć 
woley Oyca niebieskiego / w czym zostawił 
naukę wiernym swoim. 


12.Krol.17.v.29. 
$2.Kor.3.v.17. 
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kończył sprawy iego. 
35. Izaż wy nie mowicie: leszcze są czterzy 
miesiące a tedyć żniwo prziydzie: Otoż wam 


powiedam: * Podnieście oczu waszych / a przy- 
patrzcie się krainam / boć iuż białe są ku żni- 


wu. 

36. A ktoryć żnie bierze zapłatę / y zbiera 
owoc do żywota wiecznego / aby y ten ktory 
sieie / weselił się społu z tym ktory żnie. 

37. Abowiem w tym powieść ona iest 


prawdziwa: Inszyć iest ktory sieie / a inszy kto- 


ry żnie. 


38. Iaciem was posłał żąć to około czego- 


scie wy nie robili / H inszyć robili / a wyscie 
weszli w robotę ich. 


39. Tedy z miasta onego wiele Samaryta- 


now vwierzyli weń na powieść oney niewiasty 
/ ktora świadczyła że iey wszytko powiedział 
co iedno kolwiek czyniła. 


40. Atak gdy się do niego zeszli Samaryta- 


ni / prosili go aby v nich został / Y został tam 
przez dwa dni. 
41. Y vwierzyło ich więcey na słowa iego. 


42. A mowili niewieście: uż nie na twą po- 


wieść więcey wierzymy / abowiem iużechmy 
sami słyszeli / y wiemy żeć ten iest prawdziwie 
on zbawiciel świata Krystus. 


43. Potym po dwu dnioch odszedł ztam- 


tąd / y szedł do Galileiey. 


44. Abowiem oświadczał się sam lezus: t 


Iż Prorokw oyczyźnie swey nie iest w vczciwo- 


Ści. 


45. Gdy tedy przyszedł do Galileiey / przy- 


ięli go Galileyczycy / bo widzieli wszytko co 
czynił w leruzalem na dzień święty / bo też 
byli y sami zeszli się na dzień święty. 

46. * Zatym lezus przyszedł zasię do Kany 
miasteczka Galileyskiego / gdzie był vczynił 


z wody wino / A w Kapernaum był niekto- 


ry I dworzanin krolewski / ktorego syn był 
niemocen. 


47. Ten gdy vsłyszał iż Iezus przyszedł z lu- 


dy do Galileiey / szedł do niego prosząc go aby 
wstąpił a vzdrowił syna iego / bo iuż miał był 
vimrzeć. 


HTo est / prorocy. VTen dworzanin służył 
krolowi Herodowi. 


"Mat.9.v.37. Luk.10.v.2. 
fMat.13.v.57. Mar.6.v.4. Luk.4.v.24. 
*Wyższey.2.v.l. 
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48. A przetoż mu rzekł lezus: lesliż zna- 
kow y cudow nie vyzrycie / nie vwierzycie. 

49. Ale mu powiedział on krolewski dwo- 
rzanin: Panie wstąp pirwey niż vmrze syn moy. 

50. Rzekł mu lezus: Idź syn twoy żyw iest. 
Y vwierzył człowiek słowam ktore mu był po- 
wiedział lezus / a odszedł. 

51. Y gdy iuż przychadzał / zabieżeli mu 
słudzy / y oznaymili mowiąc: Syn twoy żyw 
iest. 

52. A przetoż pytał od nich godziny / 
o ktoreyby się lepiey mieć począł / a oni mu 
powiedzieli: Wczora około siodmey godziny 
opuściła go gorączka. 

53. Y poznał ociec iż się to oney godziny 
stało / gdy mu powiedział lezus: Syn twoy iest 
żyw. Vwierzył tedy sam y wszytek dom iego. 

54. A tenci zasię wtory cud okazał lezus / 
gdy przyszedł z ludy do Galileiey. 


KAPITUŁA 5 

€ 38. Gdy vzdrowił człowieka powie- 
trzem ruszonego. 16. Natychmiast 
go przesladuią nieprzyiaciele iego. 
32. Lecz świadectwem Oyca swego. 
33. Y lanowym. 36. Y także spraw 
swych. 39. K temu y z pism / okazuie 
iakim iest. 


1. Był potim dzień święty Zydowski / 
y szedł lezus do leruzalem. 

2. A była w leruzalem w rynku gdzie owce 
przedawano * sadzawka / ktorą po Zydowsku 
zwano 5 Betezda / maiąca pięcioro podsienie. 

3. W ktorych leżało barzo wiele niemoc- 
nych / slepych / chromych / wyschłych / kto- 
rzy czekali poruszenia wody. 

4. Abowiem Anioł zstępował pewnego 
czasu w sadzawkę / y poruszał wodę / A tak 
ten ktory napirwey wstąpił po wzruszeniu wo- 
dy / stawał się zdrowym od każdey niemocy 
w ktoreyby iedno był zadzierżan. 

5. Y był tam niektory od trzechdziesiąt 
y ośmi lat niemocą słożony. 

6. Tego gdy lezus vyzrał leżącego / a po- 
znał że przez długi czas był niemocen / rzekł 
do niego: A chceszże być zdrow: 

7. Tedy mu on chory odpowiedział: Panie 


ATa sadzawka była gdzie narzano owce 
ktore ofiarować miano. 

B'To słowo wykłada się dom wylewania / 
bo tam woda kilkiem rur wyciekała. 


Kap. 5 


niemam żadnego ktoryby mię włożył do sa- 


dzawki gdy bywa poruszona woda / owszem 
niż ia prziydę iuż drugi wnidzie przedemną. 
8. Y rzekł mu lezus: Wstań a weźmi łoże 


twe / y chodź. 


9. Y natychmiast się zdrowym stał on czło- 


wiek / a wźiąwszy łoże swoie chodził / choćże 
był Szabat dnia onego. 
10. Tedy Zydowie mowili onemu ktory 


był vzdrowion: "Nie godzić się tobie łoża no- 


SiĆ. 

1. Aleimon odpowiedział: Ten ktory mię 
zdrowym vczynił / tenże mi rzekł: Weźmi łoże 
twe a chodź. 


12. Y pytali go: Ktoryż iest ten coć powie- 


dział / Weźmi łoże twe a chodź: 
13. Lecz ten co był vzdrowion niewiedział 
kto to był / abowiem lezus vszedł był z onego 


zgromadzenia / ktore na onym mieyscu było. 


14. Potym go lezus znalazł w kościele / 
y rzekł mu: Otożeś się zstał zdrowym. * Nie 
grzeszże więcey / aby cię potym co gorszego 
nie podkało. 

15. Atakon odszedszy oznaymił Zydom iż 


to był lezus / ktory go ku zdrowiu przywrocił. 
16. A dla tegoż Zydowie przesladowali le- 


zusa / y szukali tego iakoby go zamordowali / 
że to vczynił w Szabat. 

17. Aleim Iezustę dał odpowiedź: P Ociec 
moy ieszczeć aż potąd pracuie / i ia pracuię. 

18. Y dla tegoż ieszcze tym więcey szukali 
Zydowie iakoby go zamordowali / nie tylko 
iż gwałcił Szabat / ale też y Boga powiedał być 
OQOycem swoim / czyniąc się rownym Bogu. 

19. Tedy lezus odpowiedziawszy im rzekł: 


Zaprawdę zaprawdę wam powiedam / nie mo- 
żeć Syn sam od siebie sprawować / aż vyzry Oy- 


ca sprawuiącego. Abowiem to co on kolwiek 
czyni / toż też także y Syn czyni. 
20. Bog Ociec miłuie Syna / y wszytko mu 


vkazał co sam czyni / y ieszcze mu więtsze spra- 


CNieszczęscia ktore tu cierpiemy / są kara- 
niem za grzechy nasze. 

DIako zachowanie Sabatu nic przekażać 
nie mogło żeby się były sprawy Boże nie oka- 
zowały / tak y Kristus ktori spolne sprawowa- 
nie ma z Bogiem Oycem swoim niemiał być 
hamowan / żeby był niemiał cudow okazo- 
wać w dzień Szabatni. 


Ter.17.v.21. 
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wy okaże / abyscie się wy dziwowali. 

21. Abowiem iako Ociec wzbudza vmarłe 
y ożywia / tak y Syn ktore chce ożywia. 

22. Gdyż Ociec nikogo nie sądzi / lecz 
wszytek sąd dał Synowi. 

23. Aby wszyscy cześć dawali Synowi / ia- 
ko cześć dawaią Oycu. Ktoć nie czci Syna / nie 
czcić y Oyca ktory go posłał. 

24. Zaprawdę zaprawdę wam powiedam: 
Kto słowa mego słucha / a wierzy onemu kto- 
ry mię posłał / ma żywot wieczny / ani prziy- 
dzie w potępienie / owszem przeszedł z śmierci 
do żywota. 

25. Zaprawdę zaprawdę wam powiedam: 
Żeć prziydzie czas y teraz iest / gdy vmarli vsły- 
szą głos Syna Bożego / a ktorzy vsłyszą / żyć 
będą. 

26. Abowiemci iako Ociec ma żywot sam 
w sobie / tak dał y Synowi mieć żywot w sa- 
mym sobie. 

27. Y podał mu też zwirzchność czynić sąd 
/* ile iest Syn człowieczy. 

28. F Nie dziwuycież się temu / boć prziy- 
dzie godzina w ktorą wszyscy co są w grobiech 
vsłyszą głos iego: 

29. Y wynidą ! ci ktorzy dobrze czynili na 
powstanie żywota / a ktorzy źle czynili na po- 
wstanie potępienia. 

30. Nie mogęć ia sam od siebie nic czynić 
/ y iako słyszę sądzę / a sąd moy iest sprawie- 
dliwy / gdyż nie szukam woley moiey / iedno 
woley tego ktory mię posłał Oyca. 

31. * Iesliżeć ia sam o sobie świadectwo da- 
wam / świadectwo moie nie iestci słuszne. 

32. *Ś Inszyć iest co o mnie świadectwo da- 
wa / y wiem że prawdziwe iest świadectwo 
ktore świadczy o mnie. 

33. / Wyscie słali do ana / a on dał świa- 
dectwo prawdziwe. 


ES$yn Boży nie tylko iż iednoż iest w Bo- 
stwie z Oycem / będzie sędzią świata / ale też 
y tę zwierzchność wźiął od Oyca aby sądził 
świat ile iest człowiek. 

FCo teraz Krystus dusze nasze wybawia od 
śmierci toż też vczyni nad ciały naszemi gdy ie 
wzbudzi. 


TMat.25.v.41. 
*Niżey.8.v. 14. 
ŚMat.3.v.17. 
"Wyższey.L.v. 27. 
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34. lać od człowieka świadectwa nie biorę 
/ ale to mowię byscie wy byli wybawieni. 

35. Onci był świecą goraiącą y świecącą / 
a wyscie się chcieli do czasu poradować w świa- 
tłości iego. 

36. Aleć ia mam świadectwo więtsze niź- 
li Ian / abowiem sprawy ktore mi Ociec dał 
abych ie odprawował / tyż samy sprawy ktore 
ia czynię / dawaią o mnie świadectwo iż mię 
Ociec posłał. 

37. A ten Ociec ktory mię posłał © * on- 
żeć świadczył o mnie / y nie słyszeliscie nigdy 
głosu iego / * aniscie osoby iego widzieli. 

38. Y słowa iego niemacie w sobie miesz- 
kaiącego / abowiem temu ktorego on posłał / 
wy nie wierzycie. 

39. Dowieduycież się Pism / boć się wam 
zda że wy w nich żywot wieczny macie / a onyć 
są ktore dawaią świadectwo o mnie. 

40. A wżdy do mnie przydź niechcecie / 
abyscie mieli żywot. 

41. Chwałyć od ludzi nie biorę. 

42. Ale znam że wy miłości Bożey nie ma- 
cie w sobie. 

43.  laciem przyszedł imieniem OQyca mego 
/ anie prziymuiecie mię. A iesliżby przyszedł 
iny swym imieniem / tedy go prziymiecie. 

44. lakoż wy możecie wierzyć gdy iedni 
chwałę od drugich bierzecie / * a chwały ktora 
od samego Boga pochodzi / nie szukacie: 

45. Nie mnimaycież abychci ia was wino- 
wać miał v Oyca / iestci ktory was obwinia / 
H Moiżesz / w ktorym wy nadzieię macie. 

46. Bo ieslibyscie wierzyli Moiżeszowi / 
wierzylibyscie y mnie /" gdyż on o mnie pisał. 

47. Lecz gdy iego Pismom nie wierzycie / 
iakoż słowu memu wierzyć będziecie: 


KAPITUŁA 6 
€ |. Karmi lud pięciorgiem chleba 
y dwiema rybami. 15. Vcieka aby Kro- 
lem nie był. 16. Kazanie iego o pożywa- 


GTo iest / w Zakonie y w Prorocech. 
H'To iest / ktorego zwierzchnoscią zawżdy 
się chłubicie. 


'Mat.3.v.17. y 17.v.5. 

FW 5.Mo.4.v.12. 

ŚNiżey.12.v.43. 

"W 1.Mo.13.v.15. y 
W 5.Mo.18.v.15. 


49.v.10. 


JAN. 


Kap. 6 


niu duchownym ciała iego. 63. lako by- 
wa prziymowan. 


1. Potym lezus szedł za Morze Galileyskie 
/ ktore iest Tyberyadskie. 

2. Y szło za nim mnostwo wielkie ludu / 
bo widzieli znaki ktore czynił w tych co chorzy 
byli. 

3. A wszedszy lezus na gorę / siadł tam 
z zwolennikami swemi. 

4. Była też blisko Wielkanoc święto Zy- 
dowskie. 

5. Tedy podniozszy oczu swych lezus vy- 
zrał iż wielkie mnostwo ludzi schodziło się do 
niego / y rzekł do Filipa: Skądże nakupiem 
chlebow / aby się ci naiedli: 

6. (A mowił to kusząc go / bo on iuż wie- 
dział co miał czynić.) 

7. Y odpowiedział mu Filip: Za dwieście 
groszy chleba nie dosyć im będzie / chociażby 
po kąsku każdy z nich wźiął. 

8. Ale mu ieden rzekł z zwolennikow iego 
/ Andrzey brat Symona Piotra / 

9. Test tu dziecię iedno co ma pięcioro chle- 
ba ięczmiennego y dwie rybce / ale coż to iest 
miedzy tak wielki lud: 

10. Tedy rzekł lezus: Roskażciesz aby ci sia- 
dali / a było tam trawy dosyć na onym miey- 
scu. Siadło tedy mężow w liczbie około piąci 
tysięcy. 

Il. Ataklezuswźiąwszy ony chleby y vczy- 
niwszy dzięki / podzielił zwolennikom / zwo- 
lennicy zasię tym co siedzieli / także też y ony 
ryby ile iedno chcieli. 

12. Agdyiuż mieli dosyć / rzekł ezus zwo- 
lennikom swym: Zbierzcie okruszki ktore zo- 
stały / A żeby nic nie ginęło. 

13. Zebrali tedy y pełne nakładli dwana- 
scie koszow okruszkow z pięciorga chleba ięcz- 
miennego / ktore pozostały tym co iedli. 

14. A przetoż oni vyzrawszy cud ktory le- 
zus okazał / mowili: Tenci iest zaprawdę on 
Prorok / ktory miał przydź na świat. 

15. Y wiedząc lezus iż go przyszedszy 
vchwycić mieli ? a vczynićkrolem / vszedł zasię 
sam tylko na gorę. 


AObfitość dobrodzieystw Bożych nie ku 
temu końcowi iest nam dana abychmy ie ro- 
spraszali / ale żebychmy ie ku dobremu po- 
rządku obracali. 


BMyslili sobie o iakiemsci ziemskim krole- 


Kap. 6 


16. A gdy był wieczor / puścili się zwolen- 
nicy iego do morza. 

17.  Y wsiadszy w łodź iechali za morze ku 
Kapernaum / ano iuż były ciemności / a lezus 
nie przyszedł do nich. 

18. Tedy morze gdy wstał wielki wiatr po- 
częło się burzyć. 

19. A gdy iuż odpłynęli iakoby na dwu- 
dziestu y piąci abo na trzechdziesiąt staian / 
vyzreli lezusa chodzącego po morzu a przycho- 
dzącego ku łodzi / y vlękli się. 

20. Lecz im on rzekł: Iaciem iest / nie boy- 
cie się. 

21. Atakgo z chucią wźięli w łodź / y na- 
tychmiast łodź stanęła v oney krainy do ktorej 
iechali. 

22. Nazaiutrz lud ktory stał za morzem / 
gdy obaczyli że tam nie masz drugiey łodzi / 
tylkoż ona iedna w ktorą byli wsiedli zwolen- 
nicy iego / a iż lezus nie wsiadł w łodź z zwo- 
lenniki swemi / iednoż sami zwolennicy iego 
viechali. 

23. Przyszły też były drugie łodzie od Ty- 
beryady / nie daleko mieysca onego gdzie iedli 
chleb / gdy był Pan vczynił dzięki. 

24. To gdy obaczył lud że tam Krystus nie 
był ani zwolennicy iego / wsiedli y sami w ło- 
dzie / a przyszli do Kapernaum szukaiąc lezu- 
sa. 

25. Y znalazszy go za morzem / rzekli mu: 
Mistrzu a kiedyś tu przyszedł: 

26. Odpowiedział im Iezus y rzekł: Za- 
prawdę zaprawdę wam powiedam / szukacie 
mię / nie iżescie widzieli cuda / ale iżescie ony 
chleby iedli / y byliscie nasyceni. 

27. Pracuyciesz nie o pokarmie ktory ginie 
/ ale o onym pokarmie ktory trwa ku żywoto- 
wi wiecznemu / ktory wam da Syn człowieczy 
/* Abowiem tego € zapieczętował Ociec / to 
iest Bog. 

28. Tedy oni rzekli: Coż czynić będziemy 
/ abychmy sprawowali vczynki Boże: 


stwie / ktorym sposobem byłoby zgładzone 
krolestwo iego duchowne. 

CAbowiem ony sprawy  Krystusowe 
w ktorych się moc Boska iasnie okazowała: 
były iawnymi świadectwy / ktoremi iako wi- 
domą pieczęcią Ociec Syna oznaymował. 


"Mat.14.v.25. Mar.6.v.47. 
TWyższey.1.v.32. Mat.3.v.17. y 17.v.3. 
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29. A lezus odpowiedziawszy rzekł im: * 
Tać iest sprawa Boża / abyscie wierzyli w tego 
ktorego on posłał. 

30. Ale mu oni rzekli: Coż wżdy ty za znak 
okazuiesz / abychmy vyzreli y wierzyli tobie: 
Coż wżdy czynisz: 

31. Oycowieć naszy iedli Mannę na pusz- 
czy / iako iest napisano: $ Chleb niebieski dał 
im aby go vżywali. 

32. Na to im powiedział lezus: Zaprawdę 
zaprawdę wam powiedam / nie dałci wam P 
Moiżesz tego chleba niebieskiego / aleć wam 
Ociec moy dawa prawdziwie on chleb niebie- 
ski. 

33. Abowiemci on chleb Boży ten iest kto- 
ry z nieba zstąpił / y dawa żywot światu. 

34. Rzekli tedy k niemu: Panie day nam 
zawżdy tego chleba. 

35. Ale im rzekł lezus: Iamci iest on chleb 
żywota / ten ktoryć do mnie przychodzi / żad- 
nym sposobem łaczen nie będzie / a kto wierzy 
w mię / nigdy * nie vpragnie. 

36. Leczciem wam powiedział: Iżescie mię 
też widzieli / a wżdy nie wierzycie. 

37. F Cożkolwiek mnie dawa Ociec / do 
mnieć prziydzie / a tego co do mnie prziydzie 
/ nie wyrzucę precz. 

38. Gdyżem zstąpił z nieba / nie iżbych 


czynił wolą moię / lecz wolą onego ktory mię 


DKrystus Pan okazuie iż nie Moiżesz dał 
był Zydom chleb niebieski / ale Bog Ociec 
ktory wam też y teraz podawa prawdziwy 
chleb niebieski / Y nie sztrofuie ich tu Krystus 
z tego że oni to przywłaszczali Moiżeszowi co 
samemu Bogu własnie należało / ale okazuie 
prawdziwe onego znaku vżywanie ktory oni 
na plac przytaczali gdyż Manna znaczyła Kry- 
stusa / iako Apostoł świadczy / a tak Kristus 
daleko zacnieyszy był niźli Manna / iako sa- 
ma rzecz iest zacnieysza niźli znak / Lecz oni 
na to się więcey oglądali żeby tylko brzucho- 
wi swemu folgowali. 

ETo iest / wiecznie żywotem duchownym 
wychowan będzie. 

FTo iest / ty ktore sobie obrał Ociec moy / 
ci odrodzeni y w posługę Ewanieliey poddani 


bywaią. 


H.Ian.3.v.23. 
W  2.Mo.16.v.14. 
Psalm./8.v.24. 


W. 4.Mo.llv.7. 
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posłał. 

39. Atać iest wola Oyca onego ktory mię 
posłał / iżbym cokolwiekby on mnie dał / nie 
stracił tego / ale to wzbudził w on ostateczny 
dzień. 

40. Atak iestci ta wola onego ktory mię 
posłał / iżby każdy ktory widzi Syna a wierzy 
weń / miał żywot wieczny / a ia go wzbudzę 
w on ostatni dzień. 

41. A przetoż Żydowie szemrali o nim iż 
powiedał: Iamci iest on chleb ktorym z nieba 
zstąpił. 

42. Y mowili: Izaż ten nie iest lezus syn 
Iozefow / ktoregosmy znali oyca y matkę: Ia- 
koż tedy ten powieda / że z nieba zstąpił: 

43. Ale lezus vczyniwszy odpowiedź rzekł 
do nich: Nie szemrzycie miedzy sobą. 

44. Żadenci do mnie prziydź nie może / 
iesliż Ociec ktory mię posłał nie pociągnie go 
/ aia go wzbudzę w on ostateczny dzień. 

45. Testci napisano w Prorocech: * Y będąć 


wszyscy vczonemi od Boga / a przetoż ktokol- 


wiek od Oyca słyszał y nauczył się / ten do 


mnie prziydzie. 


46. Nie iżećby kto Oyca widzieć miał / tyl- 
ko ten ktory iest od Boga / tenci widział Oyca. 


47. Zaprawdę zaprawdę wam powiedam: 
Ten ktory wierzy w mię / ma żywot wieczny. 

48.  Iamci iest chleb on żywota. 

ADS DĘ OQycowieć waszy iedli Mannę na 
puszczy / y pomarli. 

50. Tenci iestchleb on ktory z nieba zstąpił 
/ iż kto go pożywa / nie vmrze. 

51. Iaciem iest chleb ożywiaiący / ktorym 
z nieba zstąpił / iesliby kto iadł z tego chleba 
/ żyć będzie na wieki. A chleb ktory ia dam / 


iestci moie ciało ktore ia dam za żywot świata. 


52. Wadzili się tedy Żydowie iedni przeciw 
drugim mowiąc: lakoż ten może nam dać ciało 
swe abysmy ie iedli: 


53. Aleim rzekł Iezus: Zaprawdę zapraw- 


dę wam powiedam / iesli nie będziecie ieść 
ciała Syna człowieczego / y pić iego krwie / nie 
macie żywota w sobie. 


GZaden tedy pokarm nie iest takowy kto- 
ryby nam miał dać żywot wieczny iedno lezus 
Krystus. 


"Mat.13.v.55. 
TEza.54.v.13. lere.31.v.33. 
FW 2.Mo.16.v.15. 


JAN. 
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54. H Ktoć vżywa ciała mego / y pije moię 
krewi / ma żywot wieczny / a ia go wzbudzę 
w ostatni dzień. 

55. Abowiem ciało moie prawdziwie iest 
pokarm / a krewi moia prawdziwie iest picie. 

56. Kto pożywa mego ciała / a pije moię 
krewi / we mnie mieszka a ia w nim. 

57. lako mię posłał on żywiący Ociec / y ia 
żywę przez Oyca / także y ten co mię będzie 
pożywał / żyć będzie przez mię. 

58. Tenciiestchleb on ktory z nieba zstąpił 
/ nie tak iako oycowie waszy iedli Mannę y po- 
marli. Kto ieść będzie ten chleb / żyć będzie 
na wieki. 

59. To mowił w bożnicy vcząc w Kaper- 
naum. 

60. Wiele ich tedy z zwolennikow iego to 
słysząc mowili: Przykreć to są słowa / y ktoż 
tego słuchać może: 

61. A tak wiedząc lezus sam v siebie / iż 
o tym szemrali zwolennicy iego / rzekł do nich: 
Y toż was obraża: 

62. Coż gdybyscie vyzreli Syna człowiecze- 
go wstępuiącego $ tam gdzie był pirwey: 

63. Duchci iest ktory ożywia / ! ciałoć nic 
nie iest pożyteczno. Słowa ktore ia wam po- 
wiedam / duch są y żywot. 

64. Leczci są niektorzy z was co niewierzą 
/ Abowiem wiedział od początku lezus ktorzy 
byli ci co niewierzyli / y tego ktory go zdradzić 
miał. 

65. Y mowił: Dla tegomci wam powiedział 
/ iż żaden nie może prziydź ku mnie / iesliż 
mu to nie będzie dano od Oyca moiego. 

66. Od tegoż czasu wiele z zwolennikow 
odstąpili go / ani z nim więcey chodzili. 

67. Zatym lezus rzekł onym dwiemana- 
scie: Azali y wy chcecie idź precz: 

68. Ale mu na to odpowiedział Symon 
Piotr: Panie do kogoż idź mamy: Ty masz sło- 
wa żywota wiecznego. 

69. A mysmy vwierzyli y poznalichmy / ż 


HTako ciała nasze bywaią obżywiane po- 
karmem y piciem / tak też dusze nasze oży- 
wiane bywaią ciałem y krwią Pana Krystuso- 
wą. 
LETO iest / iesliżby było od Ducha oddzie- 


lono od ktorego bierze moc. 


ŚWższey.3.v.13. 
"Mat.16.v.16. 
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żeś ty iest Krystus on Syn Boga żywego. 

70. Nato im odpowiedział lezus: Izalim 
ia nie dwunascie was obrał / lecz ieden z was 
iest dyabeł: 

71. Atoć mowił o ludaszu Symonowym 
synu Iskaryocie / bo go ten zdradzić miał / 
gdyż był ieden z onych dwunascie. 


KAPITUŁA 7 

€ 1. Krystus vchodzi do Galileiey oba- 
waiąc się śmierci. 8. Niechce idź na 
dzień święty. 12.40. Rozmaite o nim 
wieści wszczynaią się miedzy ludem 
pospolitym. 17. Sposob poznawania 
prawdy. 37. Napominalud wzywaiącie 
do żywych wod. 46. Bronią go słudzy 
mieyscy. 51. Y Nykodem. 


1. Tedy lezus przemieszkawał potym w Ga- 
lileiey / bo niechciał w Żydostwie przebywać 
/ iż nań czyhali Żydowie iakoby go zabić. 

2. Y było blisko święto Kuczek Zydow- 
skie. 

3. A przetoż rzekli k niemu bracia iego: 
Wynidź stąd a idź do ludy / żeby y zwolen- 
nicy twoi oglądali sprawy twe ktore czynisz. 

4.  Abowiemci żaden nic w skrytości nie 
czyni / owszem tego szuka iakoby sławnym 
był / Iesliż to czynisz / obiawiże się sam światu. 

5. Bo ani bracia iego weń nie wierzyli. 

6. Ale im rzekł lezus: leszczeć niemasz me- 
go czasu / lecz czas wasz zawżdy iest pogoto- 
wiu. 

7. Niemożeć was * świat mieć w nienawi- 
ści / aleć mnie ma w nienawiści / bo ia oświad- 
czam o nim iż sprawy iego są złe. 

8. Idźciesz wy na to święto / iać ieszcze na 
nie nie poydę / bo moy czas ieszcze się nie wy- 
pełnił. 

9. A tak im to powiedziawszy / został 
w Galileiey. 

10. Potym gdy szli bracia iego / tedy też 
y on szedł na święto / nie iawnie ale iakoby 
potaiemnie. 

1. Szukali go tedy > Żydowie w święto / 
a mowili: A on gdzież iest: 

12. Y było o nim wielkie szemranie miedzy 


A 


ARozumie o ludziech złych y ieszcze nie 
odrodzonych. 
B'To iest / lud pospolity. 


"W 3.Mo.23.v.34. 
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ludem / bo iedni powiedali że iest dobry czło- 
wiek / drudzy zasię mowili: Nie tak iest / ale 
zwodzi lud. 

13. Wszakoż o nim żaden iawnie nie mowił 
/ * dla boiaźni Zydowskiey. 

14. A gdy iuż było w puł dnia świętego / 
wszedł lezus do kościoła y vczył. 

15. Dźiwowali się tedy Żydowie mowiąc: 
Iakoż wżdy ten vmie Pismo / gdyż się nie 
vczył: 

16. Lecz lezus odpowiedziawszy im rzekł: 
Nauka moia nie iestci moia / ale tego ktory 
mię posłał. 

17. Iesliż kto będzie chciał czynić wolą iego 
/ rozeznać o nauce iesliż iest z Boga / abo iesliż 
ia też sam z siebie mowię. 

18. P Ktoćz samego siebie mowi / chwa- 
łyć własney szuka. Ale ten co szuka chwały 
tego ktory go posłał / tenci iest prawdziwy / 
a niemasz w nim niesprawiedliwości. 

19. ' Izali wam Moiżesz nie dał zakonu / 
a wżdy żaden z was nie czyni dosyć zakonowi: 
* Przeczże tego szukacie abyscie mię zamordo- 
wali: 

20. Odpowiedział lud y rzekł: * Masz dy- 
abelstwo / y ktoż tego szuka aby cię zamordo- 
wał: 

21. Ale Iezus dawszy odpowiedź rzekł: le- 
denżem vczynek vczynił / a wszyscy się dziwu- 
iecie. 

22. A wszak wam * Moiżesz podał obrze- 
zanie (nie iżby było od Moiżesza / ale iż było 
od oycow) y obrzezuiecie w Szabat człowieka. 

23. Iesliż człowiek prziymuie obrzezanie 
w Szabat / a nie łamie się zakon Moiżeszow / 
na mię będziecież się gniewać żem wszytkiego 
człowieka vzdrowił w Szabat: 


CTakowyć iest zawżdy zwyczay ludzi 
onych ktorzy się z obłądzenia prawdzie przy- 
słuchawaiąc / iawnie o niey dla boiaźni prze- 
łożonych tego świata mowić nie śmieią. 

D'Tenci iest prawdziwy znak przez ktory 
rozeznać możemy naukę Boską od ludzkiey. 

ETakci mowi pospolstwo nie wiedząc o 
zbuntowaniu Faryzeuszow y Doktorow. 


12.Mo.24v.3. 
*Wyższey.5.V.18. 
ŚW 3.Mo.12.v.3. 
"W 1.Mo.17v.10. 
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24. " Nie sądzciesz według postawy / ale 
sądzcie sądem sprawiedliwym. 


25. A tak rzekł niektory z lerozolimczy- 
kow: Izali nie ten iest / ktorego Żydowie za- 


mordować szukaią. 


26. Y oto iawnie mowi a nic mu nie rze- 


ką: zali prawdziwie poznali Książęta iż ten iest 
prawdziwie on Krystus: 
27. Lecz my wiemy skąd ten iest / a gdyć 


przydzie Krystus żaden nie wzwie skądby był. 
28. Wołał tedy lezus w kościele vcząc a mo- 
wiąc: Y mnie znacie / y skąd iestem wiecie. 


A nie przyszedłciem sam od siebie / ale iest 
prawdziwy ktory mię posłał / ktorego wy nie 
znacie. 

29.  Leczci go ia znam / bom od niego iest 
/ a on mię posłał. 

30. Y szukali tego iakoby go poimać / ale 
żaden nie targnął się nań ręką / bo była nie 


przyszła godzina iego. 


31. * Awieleich zludu vwierzyli weń y mo- 
wili / Gdy Krystus prziydzie / azaż więcey cu- 


dow vczyni nad ty ktore ten vczynił: 
32. Tedy słysząc Faryzeuszowie iż to o nim 


lud pospolity szemrał / posłali ciż to Faryze- 


uszowie y Książęta kapłańskie służebniki aby 
go poimali. 


33. A przetoż rzekł im lezus / leszcze ma- 


luczko będę z wami / a potym odeydę do tego 
ktory mię posłał. 
34. * Będziecie mię szukać a nie znaydziecie 


/ y gdzie ia będę tam wy prziydź nie możecie. 


35. A przetoż Żydowie mowili miedzy so- 
bą / Y dokądże ten ma idź iż my go nie znay- 


dziemy: G Czyli poydzie do rosproszonych 
miedzy Greki a będzie vczyć pogany: 


36. Coż to za słowa ktore mowi / Szukać 


mię będziecie a nie znaydziecie / y gdzie ia ie- 


stem / tam wy prziydź nie możecie: 


37. A tak w on ostateczny Ś dzień wiel- 
ki święta / stanął lezus y wołał mowiąc / le- 


sliż kto pragnie / niechżeć ku mnie prziydzie 


FTo iest / byli przychylni ku słuchaniu ie- 
go. 
GTo iest / do Zydow onych ktorzy mie- 
dzy pogaństwo rosproszeni byli chociaż dru- 


dzy wykładaią miedzy pogany rosproszone. 


TW 5.Mo.1.v.17. 
*Niżey.13.v.33. 
ŚW 3.Mo.23.v.36. 


JAN. 


Kap. 8 


a piie. 

38. H Kto wierzy w mię /  iako powieda 
Pismo / rzeki wody żywey popłyną z żywota 
iego. 

39. ! (A toć mowił o duchu ktorego wźiąć 
mieli wierzący weń / I abowiem ieszcze nie był 
Duch święty / bo lezus ieszcze nie był vwiel- 
bion). 

40. Wiele ich tedy z onego zgromadzenia 
gdy vsłyszeli ty słowa / mowili / Zaprawdęć 
ten iest on Prorok. 

41. A drudzy zasię mowili / Tenci iest Kry- 
stus on / A drudzy powiedali / Azaż Krystus 
prziydzie od Galileiey: 

42. Izaż * Pismo nie powieda / Iż Krystus 
prziydzie z nasienia Dawidowego / y z mia- 
steczka Betleem gdzie był Dawid: 

43. Stało się tedy rozerwanie o nim miedzy 
ludem. 

44. Y chcieli niektorzy z nich poimać go / 
ale się nań żaden nie targnął ręką. 

45. Zatym przyszli słudzy do nawyzszych 
Kapłanow y do Faryzeuszow / ktorzy im rzekli 
/ Przeczżeście go nie przywiedli: 

46. Odpowiedzieli słudzy / Nigdy tak ża- 
den nie mowił iako ten to człowiek. 

47. Lecz im odpowiedzieli Faryzeuszowie 
/ Zaliście iuż y wy zwiedzieni: 

48. Y zaż ktory z Książąt I abo z Faryze- 
uszow vwierzył weń: 

49. Ale to pospolstwo ktore nie zna zako- 
nu / iest przeklęte. 

50. Tedy do nich rzekł $ Nykodem on kto- 
ry był w nocy przyszedł do niego / a był ieden 
z nich / 

51. */ Izali zakon nasz skazuie kogo iesliżby 
pierwey nie słyszał od niego a nie wyrozumiał 
co czyni: 

52. A oni mu odpowiedziawszy / rzekli / 


HpPrawdziwa droga ku przystępu do Kry- 
stusa iest wiara. 

IDary widome eszcze nie były iakie się po 
iego zmartwychwstaniu okazały. 

JPrzekładaią zwierzchność ludzką nad Bo- 
ską. 


"W 5.Mo.18.v.15. 
iToel.2.v.28. Dźiey.2.v.17. 
*Mich.5.v.2. Mat.2.v.5. 
*Wyższey.3.V.2. 

"W 5.Mo.17.v.8. 


Kap. 8 


Zali y ty iesteś Galileyczyk: Dowieduyże się 
a obacz / żeć od Galileiey Prorok nie powstał. 
53. Ataksię rozeszli każdi do domu swego. 


KAPITUŁA 8 

€ 11. Odprawuie niewiastę na cudzo- 
łostwie vchwyconą. 12. Opowieda się 
światłością świata. 24. Groźi niewierni- 
kom. 32. Ktorzy są prawdziwie wolni 
abo słudzy y nagroda ich. 46. Wyzywa 
nieprzyiacioły swoie. 59. Gdy go ogar- 
nęli zszedł im. 


1. Zatym lezus szedł na gorę. 

2. Y raniuczko potym był w Kościele / 
a lud wszytek zszedł się do niego / y siadszy 
vczył ie. 

3. Przywiedli tedy do niego Doktorowie 
y Faryzeuszowie niewiastę ktorą na cudzoło- 
stwie zastano / a postawiwszy ią w pośrzodku 
/ 

4. Rzekli mu / Tę niewiastę zastano na sa- 
mym vczynku cudzołożąc. 

5. ' Awzakonie roskazał nam Moiżesz aby 
takie kamionowano: Coż tedy ty mowisz kte- 
mu: 

6. A to mowili kusząc go aby gi A oskarżyć 
mogli / lecz lezus schyliwszy się ku dołu / B 
pisał palcem na ziemi. 

7. Gdygo tedy nie przestawali pytać / pod- 
nioższy się rzekł im / 1 Kto z was nie iest wi- 
nien grzechu / niechżeć na nię pierwszy rzuci 
kamieniem. 

8. A zasię schyliwszy się ku dołu pisał na 
ziemi. 

9. Co gdy vsłyszeli / tedy będąc od wła- 
snego sumnienia karani / z osobna ieden za 
drugim wychodzili / począwszy od starszych 
aż do ostatecznych / iż tylko został sam lezus 
a niewiasta w pośrzodku stoiąca. 

10. Agdy się podniosł lezus / y nie widział 
żadnego oprocz niewiasty / rzekł iey / Niewia- 
sto gdzież są oni co na cię skarżyli: żadenże cię 


ASzukali przyczyny iako na przestępcę za- 
konu iesliby ią wolną vczynił / abo iakoby na 
nieustawicznego y lekkiego człowieka iesliby 
ią był skazał. 

BPytanieichiakoby nie godne odpowiedzi 
wzgardzaiąc a inszą się rzeczą bawiąc. 


'3.Mo.20.v.10. 
15.Mo.17.v.7. 
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nie skazał: 

Il. Tedy onarzekła / Żaden Panie / A lezus 
iey powiedział / © Ani ia ciebie skazuię / Idźże 
a więcey nie grzesz. 

12. Atak potym lezus powiedział im / mo- 
wiąc / * Iamci iest ona światłość świata / ktoć 
za mną idzie / nie będzie chodził w ciemno- 
ściach / ale będzie mieć światłość żywota. 

13. A przetoż mu rzekli Faryzeuszowie / 
Ty sam o sobie świadczysz / a świadectwo twe 
nie iest słuszne. 

14. Ale lezus odpowiedział y rzekł im / 
Chociażbych ia też świadczył sam o sobie / 
wżdyć iest D słuszne świadectwo moie / gdyż 
wiem skądem przyszedł y do kąd idę / lecz wy 
nie wiecie skądem przyszedł y do kąd idę. 

15. Wy wedle ciała sądzicie / * aia nikogo 
nie sądzę. 

16. A choczbych też ia sądził / sąd moy ie- 
stci prawdziwy / bo nie iestem sam / ale ia 
y ktory mię posłał Ociec. 

17. $ Y napisanoć iest w zakonie waszym / 
Iż dwoyga ludzi świadectwo słuszne iest. 

18. Iać iestem ten ktory sam o sobie świad- 
czę / y świadczy o mnie ten ktory mię posłał 
Ociec. 

19. Tedy mu mowili / Gdzież wżdy iest ten 
twoy Ociec: A odpowiedział lezus / Ani mnie 
znacie / ani Oyca mego / byście mię znali / 
y Oyca byście mego znali. 

20. Tyć słowa mowił lezus w skarbnicy / 
vcząc w Kościele / a żaden go nie poimał / bo 
ieszcze nie przyszła była godzina iego. 

21. Powiedział im po wtore lezus / lać idę 


CKrystus niechciał się wdawać w rzeczy ty 
ktore nie należały na iego vrząd / bo to ie- 
go powinność była wzywać grzesznych ku po- 
kucie / a przetoż tą powiescią nie łamie pra- 
wa pospolitego przeciw cudzołożnikom vsta- 
wionego. 

DKrystus nie iestci powinien pospolitemu 
prawu ludzkiemu / gdy ludzie w swey wła- 
sney rzeczy nie są słuszni świadkowie. 

EWedle własnosci mieysca tego ty słowa 
maią być rostrzygnione bo mowi przez przy- 
rownanie przymawiąląc im w sądzie nieprzy- 
stoynym. 

*Wyższey.l.v.5. Niżey.9.v.5. 


ŚW 5.Mo.17.v.6. y 19.v.15. Mat.18.v.16. 
2.Kor.13.v.1. Zyd.10.v.28. 
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y będziecie mię szukać / a w grzechu waszym 
pomrzecie / Y gdzieć ia idę / wy prziydź nie 
możecie. 

22. Mowili tedy Żydowie / Aboć się sam 
zabiie / że mowi / Gdzie ia idę wy prziydź nie 
możecie. 

23. Tedy rzekł do nich / h Wy iesteście z ni- 
skości / a iam iest z wysoka / wy z tego świata 
iesteście / a iamci nie iest z Świata tego. 

24. Powiedziałciem wam tedy iż pomrze- 
cie w grzechoch waszych: Bo iesliż nie vwierzy- 
cie żeciem ia on iest / pomrzecie w grzechoch 
waszych. 

25. Zatymże mu oni rzekli / Ty coś iest 
zacz: A lezus im powiedział / * To co wam y z 
przodku powiedam. 

26. Mamci o was wiele mowić y sądzić / 
lecz ten ktoryć mię posłał iestci prawdziwy / 
a ia to com od niego słyszał / powiedam na 
świecie. 

27. Y nie zrozumieli że im o Oycu powie- 
dał. 

28. A przetoż im rzekł Iezus / ! Gdy pod- 
niesiecie Syna człowieczego / tedy poznacie 
żemci ia iest / a iż sam z siebie nic nie czynię / 
lecz iako mię nauczył Ociec / to mowię. 

29. Abowiem ten ktory mię posłał / ze 
mną iest / a nie zostawił mię samego Ociec 
/ bo ia to co się iemu podoba zawżdy czynię. 

30. To gdy powiedał / wiele ich weń vwie- 
rzyło. 

31. Rzekł tedy lezus do tych co weń vwie- 
rzyli Żydow / lesliż wy zostawać będziecie 
w słowie moim / prawdziwie moimi zwolen- 
niki będziecie. 

32. Y poznacie prawdę / a ! prawda was 
oswobodzi. 

33. Nato oni iemu odpowiedzieli / J Ie- 


FVkazuie roznice miedzy Ewanielią y sub- 
telną ostroscią rozumu ludzkiego. 

SIakoby rzekł / Iamci iest tym ktorymem 
się być wam powiedział z przodku y teraz po- 
wiedam / to iest światłoscią żywotem y praw- 
dą. 
Sdz ich bunty y zprzysiężenia iako 
się starali iakoby go zatracić mogli iż to miało 
być ku wielkiey czci y chwale iego. 

IPożytek Ewanieliey iest wolność praw- 
dziwa. 

JTa odpowiedź nie była ludzi wiernych 


JAN. 


Kap. 8 


stechmy potomstwo Abrahamowe / a nigdy- 
smy nie służyli ni komu: Y iakoż ty powiedasz 
żeby nas oswobodzić miano: 

34. Aleim odpowiedział lezus / Zaprawdę 
zaprawdę wam powiedam /  Wszelkić ktory 
się dopuszcza grzechu / iest sługa grzechowi. 

35. Asługać nie mieszka w domu na wieki 
/ iednoż Syn mieszka wiecznie. 

36. Y przetoż iesli was Syn oswobodzi / 
prawdziwie wolni będziecie. 

37. Wiem że iesteście potomstwo Abraha- 
mowe / lecz szukacie iakobyscie mię zamordo- 
wali / gdyż słowo moie nie ma w was mieysca. 

38. Iać powiedam to com widział v Oyca 
mego / a wy też czynicie to coście widzieli v oy- 
ca swego. 

39. Tedy oni odpowiedaiąc rzekli / Ociec- 
ci nasz iest Abraham / A lezus im rzekł / By- 
ście byli syny Abrahamowymi / czynilibyście 
vczynki Abrahamowe. 

40. A teraz oto szukacie iakobyście mię za- 
bić mieli / człowieka tego ktory wam mowię 
prawdę / ktorąm słyszał od Boga / tegoć nie 
czynił Abraham. 

41. Wyczynicie vczynki oyca waszego / Ale 
mu oni rzekli / Wżdyciechmy my nie z cudzo- 
łostwa są narodzeni / iednegoż Oyca mamy 
Boga. 

42. Tedy im powiedział lezus / Być był 
Bog Oycem waszym / tedybyście mię miłowali 
/ gdyżem ia od Boga wyszedł y przyszedł / a nie 
samem od siebie przyszedł / ale mię on posłał. 

43. Czemuż tey powieści moiey nie poy- 
muiecie: przeto iż nie możecie słuchać słowa 
mego. 

44. Wy zoyca dyabła iesteście / a pożądli- 
wości oyca waszego czynić chcecie / onci był 
mężoboyca Ń od początku / y w " prawdzie 
nie został / bo w nim nie masz prawdy / ile- 
kroćkolwiek powieda / kłamstwo sam z siebie 
powieda / abowiem iest kłamca y ociec kłam- 


ale pośmiewcow / a iż były iednegoż ciała / 
a przetoż razem o wszytkich czyni wzmiankę. 

KAbowiem od tego czasu iako iest czło- 
wiek stworzon Czart moc swą wszytkę nań 
vdał iakoby go zatracił. 

LTu się znaczy iż czart był niekiedy 
w prawdzie bo nie iest stworzon w tey złey 
naturze w iakiey teraz iest. 


'Rzymó.v.20. 2.Piotr.2.v.19. 


Kap. 9 


stwa. 


45. Aiż prawdę mowię / wy mnie nie wie- 


rzycie. 


46. MY ktoryż z was sztrofuie mię z grze- 
chu: Iesliż prawdę mowię przeczże mi nie wie- 


rzycie: 

47. Ktoć z Boga iest / słow Bożych słucha 
/ Adla tegoż wy nie słuchacie że nie iesteście 
z Boga. 

48. A dla tegoż Żydowie odpowiedzieli 
mu y rzekli / Izali my dobrze nie powiedamy 
żeś ty iest Samarytan / y dyabelstwo masz: 

49. Na to im dał odpowiedź Iezus / lać 
dyabelstwa nie mam / ale czczę Oyca mego / 
a wy mię sromocicie. 

50. Iać nieszukam chwały swey / iestci N 
ten ktory szuka y sądzi. 

51. Zaprawdę zaprawdę wam powiedam 
/ Iesliż kto słowa me zachowywać będzie / 2 
śmierci nie ogląda na wieki. 

52. Rzekli mu tedy Żydowie / Terazciech- 
my poznali że dyabelstwo masz / Abraham 
vmarł y Prorocy / A ty powiedasz / Iesli kto 
słowo me zachowywać będzie / nie skosztuie 
śmierci na wieki. 

53. Izaś ty iest więczszy nad onego Oyca 
naszego Abrahama / ktory vmarł y Prorocy 
pomarli: Czymże się ty wżdy czynisz: 

54. Tedy odpowiedział lezus / Iesliż się ia 
sam chwalę / chwała moia nic nie iest / onci 
Ociec moy iest ten ktory mię chwali / ktorego 
wy powiedacie być Bogiem waszym. 

55. Lecz go ani znacie / a iać go znam / 
y ieslibych rzekł że go nie znam / będę row- 
nym wam kłamcą / Ale go znam y słowo iego 
zachowywam. 

56. Abraham ociec wasz ochotnie żądał 
oglądać ten dzień moy / Py oglądał a radował 
się. 

57. Rzekli mu tedy Żydowie / Piącidziesiąt 
lat ieszcze niemasz / a Abrahamaś widział: 


Mo iest / iżbych zle vzywać miał vrzędu 
swego / a iżby wszytko to czego was vczę od 
Boga być niemiało. 

NOciec moy mscić się będzie tey zelżywości 
ktorą wy mnie hańbicie. 

OAbowiem wiara ożywia / a przetoż 
śmierć iuż daley nie będzie wiernemu vmarza- 
iąca. 

PW obietnicach przez wiarę. 
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58. Ale im rzekł lezus / Zaprawdę zapraw- 
dę wam powiedam / Pierwey niż Abraham 
był / Sia iestem. 

59. Zatym porwali kamienie aby nań ciska- 
li / ale Iezus vchroniwszy się / wyszedł z Ko- 
ścioła. 


KAPITUŁA 9 
€ 1. Slepo narodzony vzdrowion. 
10. Dawa świadectwo o Krystusie. 
35. Bierze naukę od niego. 


1. Y przychodząc vyzrał człowieka slepego 
od narodzenia. 

2. Y pytali go zwolennicy iego / mowiąc / 
Mistrzu kto zgrzeszył: tenli / czyli rodzicy iego 
iż się ślepym narodził: 

3. Odpowiedział lezus / Ani ten zgrzeszył 
/ A ani rodzicy iego / ale żeby się sprawy Boże 
w nim okazały. 

4. Mnieć potrzeba sprawować sprawy one- 
go ktory mię posłał / pokąd dzień iest / przy- 
chodzić noc gdy żaden nie będzie mogł nic 
sprawować. 

5. Poki będę na świecie / iestciem swiatło- 
ścią świata. 

6. Y rzekszy to / plunął na ziemię /? avczy- 
nił błoto z slin / y maczał błotem na oczach 
iego. 

7. Przytym mu rzekł / Idź vmiy się w Sy- 
loam / co iest / ieslibyś wykładał / © posłany 
/ A przetoż szedszy vmył się / y wrocił się wi- 
dząc. 

8. Atak sąsiedzi ktorzy go y przed tym wi- 
dali że on był ślepy / mowili / Izali to nie ten 
iest ktory ono siadał żebrząc: 

9. Tedy drudzy mowili / Tenci iest / A dru- 
dzy zasię / Iż iest iemu podobien / Lecz on 
powiedał / Iaciem iest. 

10. A przetoż mu mowili / Iakożci się oczy 
otworzyły: 


Nie tylko co się tknie Bostwa iego ale też 
z strony łaski y mocy swey ktorą zawżdy po- 
rządnie sprawował Koscioł swoy. 

ABog nie zawżdy ludzi karze dla ich grze- 
chow. 

BNie iżby błoto abo sliny miały co pomoc- 
ne być ku oświeceniu slepoty ale iż się tak zda- 
ło Krystusowi vżywać tych znakow. 

CTo słowo miało im być napominaniem 
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Il. Ontedy odpowiedział y rzekł / Niekto- 
ry co go zową lezus vczynił błoto y pomazał 
oczy me / a rzekł mi / Idź do sadzawki Syloam 
/ avmiy się / skorom tedy odszedł y vmyłem 
się / wźiąłem wzrok. 

12. Atak mu oni rzekli / Gdzież on iest: 
Tedy powiedział / Nie wiem. 

13. Zatym przywiedli do Faryzeuszow / 
onego to co przed tym był slepy. 

14. A naten czas był szabat gdy lezus vczy- 
nił błoto / a otworzył oczy iego. 

15. Potym go też pytali y Faryzeuszowie ia- 
ko wźiął wzrok: A on im powiedział / Włożył 
błoto na oczy moie / y vmyłem się / y widzę. 

16. A przetoż niektorzy z Faryzeuszow mo- 
wili / Człowiek ten nie iest od Boga / bo nie 
strzeże szabatu: Drudzy zasię mowili / Y ia- 
kożby mogł człowiek grzeszny takowe cuda 
czynić: y było rozerwanie miedzy nimi. 

17. Powtore rzekli slepemu / Ty co też mo- 
wisz o nim że otworzył oczy twoie: Aon po- 
wiedział / Prorokci iest. 

18. Y nie wierzyli Żydowie o nim żeby miał 
być slepym / a żeby wźiął wzrok / aż wezwali 
rodzicow onego ktory wzrok otrzymał. 

19. Pytali ich tedy mowiąc / Y tenże iest 
syn wasz on ktoregoście powiedali być slepo- 
narodzonym: Iakoż wżdy teraz widzi: 

20. Odpowiedzieli im rodzicy iego / y rze- 
kli / Wiemy żeć to iest on syn nasz / a iż się 
slepo narodził. 

21. Lecz iako teraz przeyzrał nie wiemy / 
abo kto otworzył oczy iego / my nie wiemy / 
mać lata / pytaycież samego / a onci o sobie 
powie. 

22. Toć mowili rodzicy iego że się bali Ży- 
dow / abowiem iuż postanowili byli Żydowie 
/ iż iesliby go kto wyznał Krystusem / aby był 
z bożnice wyrzucon. 

23. A dla tegoż powiedzieli rodzicy iego / 
Mać lata pytaycież samego. 

24. Wezwali tedy powtore człowieka ktory 
był slepym / y rzekli / P Day chwałę Bogu / 
bo my wiemy że to iest człowiek grzeszny. 

25. Ale on odpowiedział y rzekł / Nie- 


wiemci iesli iest grzeszny / to iedno wiem / 


o przysciu Mesyaszowym ktory im miał być 
posłan. 

DSposob to był przysięgi / iakoby tak rzec 
chcieli: Powiedz nam prawdę / przez ktorą 
Bog otrzymawa chwałę. 


JAN. 


Kab. 10 


iż będąc slepym / teraz widzę. 

26. Y pytali go leszcze po wtore / Coż ci 
czynił: y iakoć otworzył oczy twe: 

27. Odpowiedział im tedy / lużciem wam 
powiedał / a nie słuchaliście / Przeczże ieszcze 
drugi raz słyszeć chcecie: Zali y wy chcieliby- 
ście być zwolenniki iego: 

28. Tedy go oni sromocili a mowili / Bądź 
ty sam iego zwolennikiem / myciechmy są Mo- 
iżeszowi zwolennicy. 

29. Myć wiemy że Bog z Moiżeszem mo- 
wił / a ten skądby był nie wiemy. 

30. A tak im on odpowiedział y rzekł / 
Toć w tym dziwno że wy nie wiecie skąd iest / 
a wżdy otworzył oczy moie. 

31. A wiemy też iż grzesznych Bog nie wy- 
słuchawa / iedno tego ktory iest chwalcą Bo- 
żym / a wolą iego czyni / tegoć wysłuchawa. 

32. Od wiekow to nie iest rzecz słychana / 
aby kto otworzył oczy śleponarodzonego. 

33. Aiesliżećby ten nie był od Boga / nie 
mogłciby nic vczynić. 

34. Odpowiedzieli mu tedy y rzekli / Tyś 
iest w grzechoch narodzony wszytek / y tyż 
nas masz vczyć: y także go precz wyrzucili. 

35. Y vsłyszał lezus iż go precz wyrzucili 
/ agdy go znalazł / rzekł mu / Ty wierzyszli 
w Syna Bożego: 

36. A on odpowiedział y rzekł / Ktoż iest 
Panie abych weń wierzył: 

37. A odpowiedział mu lezus / Y widziałeś 
go: y ktory mowi z tobą sam ci iest. 

38. Zatym on rzekł / Wierzę Panie / y dał 
mu chwałę. 

39. Potym rzekł lezus / * Iaciem przyszedł 
na ten świat? odprawować sądu / aby ci ktorzy 
nie widzą / widzieli / a ktorzy widzą / aby ślepi 
byli. 

40. To vsłyszeli niektorzy z Faryzeuszow 
ktorzy byli przy nim / y rzekli mu / Zaliy my 
iestechmy ślepymi: 

41. Nato im powiedział lezus / Byście byli 
slepymi ” nie mielibyście grzechu / lecz iż te- 
raz mowicie / Widziemy / a tak grzech wasz 
zostawa. 


ETo iest / abych rzeczy pomieszane w do- 
bry porządek wprawił. 

FTo iest / nie tak byscie byli winni bo tego 
co się dzieie nie widzielibyście. 


"Wyższey.3.v.17. Niżey.12.v.47. 
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KAPITUŁA 10 
€ 7. Krystus się zowie drzwiami. 
14. Dobrym pasterzem. 24. Pytaią go 
iesli on iest Krystus. 34. Książęta są 
nazwani bogi. 


1. Zaprawdę zaprawdę wam powiedam / 
Kto nie wchodzi drzwiami do obory owczey / 
ale wchodzi inędy / ten iest złodziey y zboyca. 

2. Ktoryć zasię wchodzi drzwiami / tenci 
iest pastyrz owiec. 

3. Temu odźwierny otwiera / a owce słu- 
chaią głosu iego / A y nazywa owieczki swe 
mianowicie / a prowadzi ie. 

4. Potym gdy wypuści owce swe / idzie 
przed nimi / a owieczki idą za nim / bowiem 
znaią głos iego. 

5. Ale za cudzym żadnym sposobem nie 
idą / owszem vciekaią od niego / bo nie znaią 
głosu obcych. 

6. Io podobieństwo powiedał im lezus / 
lecz oni nie rozumieli tego co im powiedał. 

7. Rzekł im tedy po wtore lezus / Zapraw- 
dę zaprawdę wam powiedam / Iaciem iest 
drzwiami owiec. 

8. 3 Wszyscy ile ich przedemną przyszło 
/ złodzieieć są / y zboycowie / a też ich nie 
słuchały owce. 

9. Tamci iest drzwiami / przez mię iesli kto 
wnidzie / będzie zachowan / a * wnidzie y wy- 
nidzie / y pastwiska znaydzie. 

10. Złodziey nie idzie iedno żeby kradł / 
a mordował y tracił owce / lecz ia przyszedłem 
aby żywot miały y obfitowały. 

11. * Taciem iest on dobry pastyrz / Dobryć 
pastyrz zdrowie swe dawa za owieczki swoie. 

12. Lecz naiemnik y ktory pastyrzem nie 
iest / ktorego nie są owce własne / widząc wil- 
ka przychodzącego odbiega owiec y vcieka / 
a wilk też drapie y rosprasza owce. 

13. Anaiemnikci vcieka / bo iest naiemnik 


AOkazuie iakie iest społeczne zezwolenie 
miedzy pastyrzem y owieczkami. 

BDawa znać o wszytkich fałesznych Proro- 
cech ktorzy w nauce swey nie kładli sobie ce- 
lem Krystusa ale indzie vwodzili mysli ludz- 
kie. 

CTo iest / będzie beśpieczen we wszytkich 
swych sprawach / y we wszytkim porządku 


żywota swego. 


"Eza.40.v.11. Eze.34.v.23. 
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/ y nie ma nic pracey o owcach. 

14. Iamci iest on pastyrz dobry / y znam 
owieczki moie / a moie też mnie znaią. 

15. Iako mięzna Ociec / tak yia znam Oyca 
/ azdrowie moie pokładam za owieczki. 

16. P Y drugieć też owce mam ktore nie 
są z tey obory / a potrzeba żebych też y ony 
przywiodł / bo głosu mego słuchać będą / " 
y będzie iedna owczarnia y ieden pastyrz. 

17. Dla tegożci mię miłuie Ociec / * iż ia 
pokładam zdrowie moie abych ie zasię wźiął. 

18. Żadenci go nie odeymie odemnie / ale 
ia pokładam ie sam od siebie / y mam moc 
położyć ie / a mam moc zasię wźiąć ie: $ To 
roskazanie wźiąłem od Oyca mego. 

19. A przetoż się stało rozerwanie miedzy 
Żydy dla słow tych. 

20. Bo wiele ich mowili miedzy sobą / Dy- 
abelstwoć ma y szaleje / Czemuż go słuchacie: 

21. Drudzy zasię powiedali / Tyć słowa nie 
są tego coby miał dyabelstwo / Izali dyabeł 
slepych oczy otwarzać może: 

22. A był w leruzalem * obchod Poświąca- 
nia / y źima była. 

23. Tedy się lezus przechadzał po kościele 
w przysionku Salomonowym. 

24. Y obstąpili go Żydowie / a rzekli mu / 
Y dokądże tak dusze nasze zawieszać będziesz: 
Iesliżeś ty iest on Krystus / powiedzże nam 
iawnie. 

25. Na to im dał odpowiedź lezus / Po- 
wiedziałemci wam a nie wierzycie / sprawy 
ktore ia czynię w imię Oyca mego / tyć o mnie 
świadczą. 

26. Ale wy nie wierzycie / bo nie iesteście 
z owieczek moich / iakom wam powiedział. 

27. Owieczki moie słuchaiąć głosu mego / 


E 


DDawaznaćo powołaniu poganow ktorzy 
na on czas daleko byli od koscioła a zebrania 
wiernych pańskich. 

EMiłość oycowska przeciw niemu nie tyl- 
ko się na nas ściąga / ale też należy y na zba- 
wienie nasze iako na rzecz skuteczną. 

FTo święto było vstawione dla pamiąt- 
ki wybawienia ludu aby sobie przypomina- 
li poświącanie koscioła ktory był splugawion 
y zgwałcon przez Antyocha. 


TEzech.37.v.22. 
*Eza.53.v.7. 
SDźiei.2.v.24. 
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a iać ie znam / y idą za mną. 

28. Iaćim też wieczny żywot dawam / ynie 
zginą na wieki / ani ich żaden wydrze z mey 
ręki. 

29. Ociec moy ktory ie mnie dał / * więc- 
szy iest niż wszyscy / a żaden nie może ich Wy- 
drzeć z rąk Oyca mego. 

30. Iay Ociec / iedno iestechmy. 

31. Atak porwali zasię kamienie Żydowie 
aby go vkamionowali. 

32. Odpowiedział im tedy lezus / Wiele 
dobrych spraw vkazałem wam z Oyca mego: 
Dla ktoregoż tedy z vczynkow tych kamionu- 
iecie mię: 

33. Nato mu Żydowie odpowiedź dali / 
mowiąc / Dla dobrego vczynku nie kamionu- 
iemy cię / ale dla bluźnierstwa / to iest / iż 
ty gdyżeś iest człowiekiem / czynisz się sam 
Bogiem. 

34. Tedy im rzekł lezus / Zali nie iest " na- 
pisano H w zakonie waszym / lam rzekł / bo- 
gowie iesteście: 

35. Iesliżeć powiedział ony być bogi do 
ktorych się stało słowo Boże / a nie może być 
Pismo pokażone / 

36. Mnie ktorego Ociec poświęcił y posłał 
na świat / wy powiedacie żebych bluźnić miał 
/ żem rzekł / lestem Syn Boży: 

37. Iesliż nie czynię spraw Oyca mego / nie 
wierzcież mi. 

38. Ale ieslić czynię / chociażbyście też 
mnie nie wierzyli / I wierzcież sprawam / aby- 
ście poznali y wierzyli żeć Ociec iest we mnie 
a ia w nim. 

39. Atak powtore czyhali nań iakoby go 
poimać / ale vszedł z ręku ich. 

40. Y szedł potym za Iordan na ono miey- 
sce gdzie był Ian krzcząc napierwey / y tamże 
mieszkał. 

41. Lecz wiele ich do niego przychodzili / 


GA dla tegoż mamy być dobrze opatrzne- 
mi y vzbroionemi przeciw wszytkim niebeś- 
pieczeństwam. 

HPrzez to słowo zakonu rozumie wszytki 
księgi w ktorych się zamykała wszytka szczyra 
nauka o Panu Bogu. 

UTo iest / nic nie czynię coby miało być 
roznego abo oddzielnego od Oyca mego. 


"Psal.81.v.6. 
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a mowili /J Aczci lan żadnego cudu nievczynił 
/ wszakoż wszytko cokolwiek sam powiedał 
o tym / prawdziwe było. 

42. Y wiele ich tam vwierzyli weń. 


KAPITUŁA 11 
€ I. Lazarz niemocen. 21. Po świętych 
rozmowach z Martą y z Maryą lezus go 
z martwych ożywia. 47. Faryzeuszowie 
radzą się przeciw Kristusowi. 50. Ka- 
ifasz prorokuie. 


1. Niektory też imieniem Lazarz był nie- 
mocen z Betaniey / z miasteczka Maryey y Mar- 
ty siostry ley. 

2.  AMaryata była ktora pomazała Pana 
oleykiem / y vcierała nogi iego włosmi swoimi 
/ ktorey brat Lazarz był niemocen. 

3. Posłały tedy siostry iego kniemu / mo- 
wiąc / Panie oto ten ktorego miłuiesz niemo- 
cen iest. 

4. To gdy słyszał lezus / rzekł / A Niemoc 
ta nie iest ku śmierci ale ku chwale Bożey / aby 
był vwielbion Syn Boży przez nię. 

5. Y miłował lezus Martę y siostrę iey / 
y Lazarza. 

6. A przetoż słysząc że był niemocen / 
przedsię iednak został przez dwa dni na onym- 
że mieyscu gdzie był. 

7. Potym mowił do zwolennikow swoich 
/ Idźmyż zasię do luda. 

8. Rzekli mu tedy zwolennicy / Mistrzu te- 
raz szukali Żydowie iakoby cię vkamionować 
/ a przedsię tam idziesz: 

9. Nato lezus odpowiedział / Zali nie dwa- 
naście są godzin dnia: B jesliż kto chodzi we 
dnie / nie obraźić się / bo widzi światło tego 
świata. 

10. Iesliż też kto chodzi w nocy / obraźi się 
/ bo w nim światła nie masz. 


JZ tych oto słow okazuie się iako oni za- 
cnieyszym nie rowno Krystusa być rozumieli 
niźli Iana. 

AAczkolwiek był vmarł / a wszakoż ona 
niemoc nie była śmiertelna / bo natychmiast 
był wzbudzon zmartwych. 

BTo iest / według wezwania swoiego ma- 
iąc światłość Bożą za przewodnika swego / 
a tak iemuć się nie potrzeba bać niebeśpie- 
czeństw tego Świata. 


"Mat.26.V.7. Niżey.12.v.3. 
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11. To rzekszy / potym do nich mowił / 
Łazarz przyiaciel nasz vsnął / ale poydę abych 
go ze snu obudził. 

12. Rzekli mu tedy zwolennicy iego / Pa- 
nie iesliżeć spi / będzie zdrow. 

13. Alećim Iezus powiedział o śmierci iego 
/ wszakoż oni mnimali iż o zasnieniu snem 
powiedał. 

14. Tedy lezus powiedział im iawnie / La- 
zarz vmarł. 

15. Y raduię się dla was (abyście wierzyli) 
żem nie był tam / ale idźmy ku niemu. 

16. Rzekł zatym Tomasz ktorego zwano 
Didimus do inych zwolennikow / Podźmyż 
y my € abychmy z nim pomarli. 

17. Atak przyszedł lezus / y nalazł go iuż 
trzy dni w grobie leżącego. 

18. (Y była Batania blisko Ieruzalem iako- 
by na piącinaście staian). 

19. Tam się zeszło wiele Żydow do Marty 
y Maryey / aby ie cieszyli po bracie ich. 


20. Marta tedy vsłyszawszy że lezus przy- 
szedł / bieżała przeciwko iemu / a Marya do- 


ma siedziała. 
21. Y rzekła Marta do lezusa / Panie byś ty 
tu był / nie vmarłby był brat moy. 


22. PLeczia y teraz wiem / że czegożkol- 


wiek będziesz prosił od Boga / da tobie Bog. 

23. Powiedział iey lezus / Wstanieć brat 
twoy. 

24. A Marta rzekła / * Wiem iż wstanie 
czasu z martwychwstania w on ostatni dzień. 

25. Y rzekł iey lezus / E Tam iest Powstanie 
y żywot / kto w mię wierzy / choćby y vmarł / 
żyw będzie. 

26. A wszelki ktory żyw iest / a * wierzy 
w mię / nie vmrze na wieki: Wierzyszże temu: 

27. Powiedziała mu / Y owszem Panie / ia 
wierzę żeś ty iest Krystus Syn Boży / ktory na 
świat prziydź miał. 

28. A to rzekszy / szła y po cichu wezwała 


CTy słowa pochodzą z nieopatrzney chuci 
gdyż się radszey miał podpierać y czynić sobie 
dobrą mysl Boskiemi obietnicami. 

DChociaż tu ona okazuie wiarę swą a wsza- 
koż w onym smętku barzo strwożoną. 

Elezus nas wyrywa od śmierci abychmy 
my żyli na wieki. 


'Luk.14.v.14. Wyższey.5.v.29. 
*Wyższey.6.V.35. 
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Maryey siostry swoiey / mowiąc / Mistrz tu 
iest y wzywa cię. 

29. Ona tedy vsłyszawszy / wnet wstała 
y szła do niego. 

30. A Tezus ieszcze był nie przyszedł do 
miasteczka / ale był na tym mieyscu gdzie wy- 
szła była przeciw iemu Marta. 

31. A przetoż Żydowie ktorzy z nią byli 
w domu a cieszyli ią / gdy vyzreli iż Marya 
prędko wstała y wyszła / szli za nią mowiąc / 
Idzieć do grobu aby tam płakała. 

32. Atak Marya przyszedszy tam kędy był 
Iezus / vyzrawszy go przypadła do nog iego / 
mowiąc mu / Panie byś ty tu był / nie vmarłby 
był brat moy. 

33. Iezus tedy gdy ią vyzrał płaczącą / y Ży- 
dy ktorzy z nią społu przyszli płacząc / wztu- 
szył się ” w duchu / y zafrasował się sam w so- 
bie. 

34. Zatym rzekł / Gdzieżeście go położyli: 
powiedzieli mu / Panie podź a ogląday. 

35. 9 Y płakał lezus. 

36. Rzekli tedy Żydowie / Oto iakoć go 
miłował. 

37. A niektorzy z nich mowili /* Nie mo- 
głże ten ktory otworzył oczy slepego vczynić 
tego żeby był ten nie vmarł: 

38. Alelezus wzruszywszy się zaś sam w so- 
bie / przyszedł do grobu / a była iaskinia y ka- 
mień na niey położony. 

39. Potym rzekł lezus / Odeymicie kamień 
/ A Marta mu powiedziała siostra onego ktory 
był vmarł / Panie iużci cuchnie / bo mu iuż 
wyszły cztery dni. 

40. Powiedział iey lezus / Zażemci nie po- 
wiedział / Iesli vwierzysz / oglądasz chwałę 
Bożą: 

41. Odięli tedy kamień z tamtąd gdzie on 
vmarły był położon / y podniozszy lezus oczu 
swych wzgorę / rzekł / Oycze dziękuię tobie 
żeś mię wysłuchał. 


Z nieiakiego vżalenia to czyni Pan gdyż 
on nad naszym nieszczęsciem tak iest litosci- 
wym iakoby też to sam cierpieć miał. 

GObaczać mamy mysł Pana naszego lezu 
Krysta tak być porządnie zachowaną że z kre- 
su nie wychadzała iako się w nas okazuie gdy 
na nas przypada troska smutek abo iakie kło- 


poty. 
*Wyższey.9.V.6. 
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42. A iaciem wiedział że ty mnie zawżdy 


wysłuchawasz / leczciem to rzekł dla ludu oko- 


ło stoiącego / aby wierzyli iżeś ty mnie posłał. 
43. To tedy rzekszy zawołał głosem wiel- 
kim / Lazarzu wynidź sam. 


44. A tak on ktory był vmarł wyszedł / ma- 


iąc ręce y nogi zawiązane chustkami / a twarz 
iego była chustą zawiniona / y rzekł im lezus 
/ Rozwiążcie go niechay idzie. 

45. A przetoż wiele Żydow ktorzy byli 
przyszli do Maryey / a patrzyli na to co vczynił 
lezus / vwierzyli weń. 

46. Niektorzy też z nich szli do Faryze- 
uszow / y powiedzieli im co vczynił lezus. 


47. Tedy zebrali się Kapłani nawyzszy y Fa- 


ryzeuszowie w radę / y mowili / Coż czynić 
będziemy: Abowiem ten człowiek wiele cu- 
dow czyni. 

48. lesliż go tak zaniechamy / wszyscyć 
weń vwierzą / y prziydąć Rzymianie a poborzą 
/ tak mieysce nasze iako y narod. 

49. Ale ieden z nich Kaiafasz co był na on 
rok nawyzszym Kapłanem / rzekł im / Wy nic 
nie wiecie. 

50. Ani myslicie co nam iest pożyteczno 
/ żeby ieden człowiek vmarł za lud / a żeby 
wszytek narod nie zginął. 

51. Y nie mowiłci tego sam z siebie / ale 
gdyż był Kapłanem nawyzszym roku onego / 
H prorokował że to miało być / iż lezus miał 
vmrzeć za on narod. 

52. Anie tylko za on narod / ale żeby też 
syny Boże rosproszone zgromadził w iedno. 

53. Y także od onego dnia radzili się społu 
aby go zamordowali. 

54. A dla tegoż lezus iuż nie bywał iawnie 
miedzy Żydy / ale z tamtąd odszedł do krainy 
ktora iest blisko puszczey / do miasta ktore 
zową Efraim / y tamżeć mieszkał z zwolenniki 
swemi. 

55. Y była blisko Wielka noc Żydowska / 
a wiele ich szło do Ieruzalem z oney krainy 


przed Wielką nocą 1 aby się oczyścili. 


HChciał Bog aby tak mowił / a nic nie za- 
wadzała złość iego iż był na ten czas naczy- 
niem Ducha Swiętego iako to y o Balaamie 
czytamy. 

TTen bywał zwyczay iż się gotowali ku po- 


żywaniu baranka wielkonocnego nie iżby to 


'Niżey.18.v.14. 
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56. Szukali tedy lezusa / y mowili iedni do 
drugich stoiąc w Kościele / Co się wam zda / 
Izali nie prziydzie na święto: 

57. A Kapłani nawyzszy y Faryzeuszowie 
podali byli roskazanie / iż iesliby się kto do- 
wiedział gdzieby był / żeby oznaymił iżby go 


poimano. 


KAPITUŁA 12 
4 3. Marya naciera nogi Krystuso- 
we. 14. Zacnie wieżdza do Ieruzalem. 
20. Wiele Grekow żądaią widzieć Kry- 
stusa. 24. A tam z nimi ma wiele świę- 
tych rozmow. 


1. * Potym lezus dnia szostego przed Wiel- 
ką nocą przyszedł do Betaniiey / kędy był La- 
zarz vmarł / ktorego on wzbudził od vmar- 
łych. 

2. Tamże tedy sprawili mu wieczerzą / 
a Marta służyła / y był też Lazarz iednym 
z onych ktorzy z nim społu siedzieli. 

3. Tedy Marya wźiąwszy funt oleyku Spi- 
kanardowego barzo drogiego / natarła nogi 
lezusowe / y vcierała nogi iego włosami swo- 
imi / tak iż dom pełen był wonnosci maści 
oney. 

4. Y rzekł niektory z zwolennikow iego / 
Iudasz Symonow syn Iskaryot ktory go miał 
zdradzić. 

5. Przeczże tego oleyku nie przedano za 
trzy sta * groszy / a nie dano vbogim: 

6. A toć mowił nie iżby miał pieczą o vbo- 
gich / ale iż był złodziey / y mieszek miał / 
a cokolwiek tam włożono / to nosił. 

7. A przetoż rzekł lezus / Zaniechay iey / 
na dzieńci pogrzebu mego zachowała to. 

8. Abowiem vbogie zawżdy z sobą mieć bę- 
dziecie / lecz mnie nie zawżdy będziecie mieli. 

9. Dowiedziało się tedy wielkie zgroma- 
dzenie Żydow iż tam był / y przyszli nie tylko 
dla lezusa / ale żeby też byli vyzreli Lazarza 
ktorego wzbudził od vmarłych. 

10. Y radziły się Książęta kapłańskie żeby 
y Lazarza zabili. 


od Boga roskazanie mieli / ale ty zwyczaie 
mieli aby się zdali być tym świętszemi. 

ATa mynca na drugim mieyscu teyże wagi 
iest iako y drachma. 


"Mat.26.v.6. Mar.14.v.3. 
!Niżey.13.v.26. 


Kap. 12 


11. Bo wiele ich z Żydow dla niego odstali 
/ y wierzyli w lezusa. 

12. Nazaiutrz zgromadzenie wielkie ktore 
się było zeszło na święto / gdy vsłyszeli że lezus 
szedł do leruzalem. 

13. * Nabrali rozdżek Palmowych / y wy- 
szli w drogę przeciw iemu / a wołali / B Ho- 
sanna / Błogosławiony ktory przyszedł w imię 
Pańskie Krol on Izraelski. 

14. A nalazszy lezus © oślątko wsiadł na 
nie / iako napisano iest. 

15. $ Nie boy się corko Syońska / otoć Krol 
on twoy idzie / siedząc na oślęciu oslice. 

16. A temuć z przodku nie rozumieli zwo- 
lennicy iego / ale gdy był vwielbion lezus / 
tedy wspomnieli iż to było o nim napisano / 
a iż mu to czynili. 

17. Y poświadczał lud ktory był przy nim 
/ Iż Lazarza wyzwał z grobu a wzbudził go od 
vmarłych. 

18. A dla tegoż też wyszło mnostwo ludzi 
przeciwko iemu w drogę / bo o nim słyszeli iż 
ten cud vczynił. 

19. Mowili tedy Faryzeuszowie miedzy so- 
bą / Widzicie że nic vczynić nie możecie / oto 
lud za nim poszedł. 

20. Byli też niektorzy DP Grekowie z tych 


ktorzy zwykli chodzić aby się modlili w święto. 


21. Atakoni przyszli do Filipa ktory był 
z Betsaidy Galileyskiey / y prosili go mowiąc / 


Panie chcemy lezusa widzieć. 


22. Y przyszedszy Filip powiedział Andrze- 
iowi / Andrzey zasię y Filip powiedzieli Iezu- 


SOWI. 
23. Tedy im lezus odpowiedział / mowiąc 


JE Przyszedłci czas aby był vwielbion Syn czło- 


wieczy. 


B'To iest / prosimy wybaw nas. 

CTu się iawnie okazuie iż zacność krole- 
stwa Krystusowego niebyła w pysze zwierz- 
chowney świetskiey ale w pokorze a w vniże- 
niu. 

DCić byli z narodu Zydowie iedno iż 
w Azyiey y w Grecyiey mieszkali / bo inaczy 
Zydowie żadnym by ich byli sposobem nie 
przypuscili ku chwale Bożey. 

EIż iuż poznanie iego miało być po wszyt- 
kim świecie oznaymione. 


FMat.21.v.8. Mar.11:v.8. Luk.19.v.36. 
SZach.9.v.9. 


Nowe Przymierze, Księga 4. 
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24. Zaprawdę zaprawdę wam powiedam 
/ Iesli ziarno pszeniczne vpadszy w źiemię nie 
obmartwieie / samo tak zostanie / lecz iesli 
obmartwieie / wielki owoc przyniesie. 

25. - Ktoć miłuie duszę swą / vtraci ią / 
a kto nienawidzi dusze swoiey na tym świecie 
/ ku wiecznemu żywotowi zachowa ią. 

26. Tesli mnie kto służy / niechżeć za mną 
idzie / abowiem gdzie ia będę / tam y sługa 
moy będzie / A iesli mnie kto służyć będzie / 
vczci go Ociec moj. 

27. Terazci dusza moia zatrwożona iest / 
Y coż rzekę: Oycze zachoway mię od tey godzi- 
ny / leczciem dla tego przyszedł na tę godzinę. 

28. Oycze vwielbi imię twoie: A tak przy- 
szedł głos z nieba / mowiąc / Y vwielbiłem 
y ieszcze vwielbię. 

29. Atakludktory stał y słyszał / powiedał 
iż zagrzmiało / a drudzy mowili / Anioł mowił 
do niego. 

30. Y odpowiedziawszy lezus / rzekł / Nie 
dla mnieć się ten głos stał / ale dla was. 

31. F Terazci iest sąd świata tego / terazci 
Książę tego świata precz wyrzucone będzie. 

32. FSAiaiesli będę podwyzszon od zie- 
mie / pociągnę wszytki za sobą. 

33. (Y mowił to oznaymuiąc iakową śmier- 
cią miał vmrzeć). 

34. Tedy mu odpowiedziało zgromadze- 
nie / My słyszelichmy z zakonu / że* Krystus 
trwa wiecznie / Iakoż ty tedy powiedasz / Iż 
potrzeba aby był powyższon Syn człowieczy: 
Y ktoryż to iest Syn człowieczy: 

35. A przetoż im rzekł lezus / leszcze do 
małego czasu iest w was światłość / Chodźcież 
tedy poki światłość macie żeby was ciemności 
nie ogarnęły / Bo kto w pociemku chodzi / 
nie wie gdzie idzie. 

36. Gdy światłość macie / wierzcież w świa- 


FTo iest / naprawa y wystawienie wszyt- 
kich rzeczy pomieszanych y powiszowanych. 

GW tych słowiech okazuie iż krzyż a prze- 
sladowanie iest napewnieyszy obyczay ku ze- 
braniu koscioła Bożego przez ktore ludzie by- 
waią potargnieni do nieba. 


"Mat.10.v.39. y  16.v.25.  Mar.8.v.36. 
Luk.9.v.24. y17.v.33. 
TWyzszey.3.v.14. w 4.Mo.21.v.9. 
iPsalm.89.v.37. y 110.v.4. y 12v.2. 


Eza.40.v.8. Eze.37.v.25. 
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tłość / abyście H synmi światłości byli: A to 
powiedziawszy lezus / wyszedł y schronił się 
od nich. 

37. Y gdy tak wiele cudow czynił przed ni- 
mi / przedsię weń nie wierzyli. 

38. Aby się wypełniło słowo Ezaiasza Pro- 
roka ktore powiedział / $ Panie y ktoż wierzył 
powieści naszey: A ramię Pańskie komuż iest 
obiawione: 

39. Y dla tegoć wierzyć nie mogli / Bo też 
ieszcze powiedział Ezaiasz / 

40. * Zaslepił oczy ich / y zatwardził serca 
ich / aby nie widzieli oczyma / a nie zrozu- 
mieli sercem / żeby się nie nawrodili / a nie 
vleczyłbych ie. 

41. Toćpowiedał Ezaiasz gdy widział chwa- 
łę iego / a mowił o nim. 

42. Wiele też z Książąt vwierzyli weń / lecz 
dla Faryzeuszow nie wyznawali / aby z bożnice 
ruszeni nie byli. 

43. " Bo vmiłowali byli chwałę ludzką rad- 
szey niźli chwałę Bożą. 

44. Y wołał lezus głosem wielkim / a mo- 
wił / Kto w mię wierzy / nie w mię wierzy / 
ale w onego ktory mię posłał. 

45. Aktoćna mię patrza / patrza na onego 
ktory mię posłał. 

46. * Ia światłość przyszedłem na świat / 
aby żaden ktory wierzy w mię w ciemnościach 
nie został. 

47. $ Abowiem iesli kto słuchać będzie 
słow moich a nie vwierzy / iać go nie potą- 
piam / bom nie przyszedł żebych miał potę- 
piać świat / ale żebych świat zachował. 

48. Kto mię odmiata a nie prziymuie 
słow moich / ma tego ktory go potępi / Słowo 
ktoreciem ia powiedał / onoż go osądzi w on 
ostateczny dzień. 


HT iest / prawdziwemi dziedzicmi / aby- 
scie iey aż do końca vżywali. 


$Eza.53.v.1. Rzym.10.v.16. 


"Eza.6.v.9. Mat.13.v.14. Mar.4.v.12. 
Luk.8.v.10. Dźiey.28.v.26. Rzym.11.v.8. 

TWyzszey.5.V.44. 

*Wyższey.3.V. 19. 


$Abowiem nie iest własny vrząd Krystu- 
sow y Ewanieliey potępiać kogo iedno z przy- 
czyny złych a niepobożnych ludzi się to dzie- 
ie. 

"Mar.ló.v.16. 


JAN. 


Kap. 13 


49. Gdyżem ia nic z siebie samego nie mo- 
wił / lecz ten ktory mię posłał Ociec / ten mi 
roskazał co mam mowić y powiedać. 

50. Y wiem że roskazanie iego iest żywot 
wieczny / A przetoż to co ia powiedam / iako 
mi powiedział Ociec / tak powiedam. 


KAPITUŁA 13 
€ 5. Iezus vmywa nogi zwolennikom. 
14. Napomina ie ku pokorze. 21. Opo- 
wieda zdradę ludaszowę. 34. Napomi- 
na ie ku miłości. 38. Opowieda Piotro- 
wi że się go ma zaprzeć. 


1. Tedy przed swiętem Wielkonocnym 
wiedząc lezus iże przyszła godzina iego / aby 
odszedł z tego świata do Oyca / gdyż vmiłował 
swe ktorzy byli na świecie / y aż do * końca 
vmiłował ie. 

2. A odprawiwszy wieczerzą / (gdy dyabeł 
iuż był przypuścił ksercu ludaszowi synowi 
Symonowemu Iskaryotowi żeby go zdradził). 

3. Wiedząc lezus że wszytko Ociec podał 
do rąk iemu / a iż od Boga wyszedł y do Boga 
idź miał. 

4. Wstał od wieczerzy / a źiąwszy płaszcz / 
wźiął ręcznik y przepasał się. 

5. Potym nalał wody do miednice / y po- 
czął nogi vmywać zwolennikom / a vcierać 
ręcznikiem ktorym się był opasał. 

6. Zatym przyszedł do Symona Piotra / 
Ale mu on rzekł / Panie a tyż to mnie nogi 
masz vmywać: 

7. Odpowiedział lezus y rzekł mu / Coia 
czynię ty nie wiesz teraz / ale się dowiesz po- 
tym. 

8. Powiedział mu Piotr / Nie będziesz vmy- 
wał moich nog na wieki / A Iezus mu rzekł 
lesli cię nie vmyię / nic ze mną społu mieć nie 
będziesz. 

9. Tedy mu rzekł Symon Piotr / Panie nie 
tylko nogi moie / lecz y ręce y głowę. 

10. Powiedział mu lezus / * Ktoć vmytiest 
/ nie potrzeba mu iedno aby nogi vmył / ale 


AAbowiem Pan widząc ich bliskie niebeś- 
pieczeństwo tym się pilniey o ich zbawienie 
starał. 

B'To iest / iesli cię nie oczyścię od grzechow 
twoich. 

CNatychmiast ma być oczyścion wszelki 


"Mat.26.v.2. Mar.l4.v.l. Luk.22.v.1. 


Kap. 13 


iest czyst wszytek / y wy iesteście czystemi ied- 


no nie WSZYSCY. 


11. Abowiem wiedział ktory był co go zdra- 
dzić miał / y dla tegoż powiedział / Nie wszy- 


scyście czystymi. 
12. Vmywszy potym nogi ich / a wźiąwszy 


szaty swe / siadł zasię y rzekł do nich / Rozu- 


miecież to com wam vczynił. 


13. Wy mnie nazywacie Mistrzem y Pa- 


nem / a dobrze mowicie / bom im iest. 

14. A przetoż ieslim ia vmył nogi wasze 
będąc Panem a Mistrzem / tedy wy także społu 
powinniście ” iedni drugiem vmywać nogi. 


15. Abowiemem wam dał przykład / iż ia- 
kom ia wam vczynił / abyście y wy tak czynili. 


16. * Zaprawdę zaprawdę wam powiedam 
/ Sługa nie iestci więczszy nad pana swego / ani 
poseł iest więcszy nad onego ktory go posyła. 


17. Iesliż temu rozumiecie / błogosławio- 


nemi będziecie iesliż to vczynicie. 
18. Nie o wszytkichci was mowię / iać 


wiem ktorem obrał / ale żeby się wypełniło Pi- 


smo /Ń Ten ktory ze mną ie chleb /* podniosł 
iuż teraz przeciwko mnie piętę swą. 

19. Terazci wam powiedam przed tym niż 
będzie / Ze gdy się to stanie / abyście wierzyli 
iżciem ” ia on iest. 

20. Zaprawdę zaprawdę wam powiedam 
/" Ktożkolwiek prziymuie tego ktoregobym 


posyłał / mnie prziymie / a ktory mnie prziy- 


muie / onego prziymuie ktory mię posłał. 
21. * To gdy rzekł lezus / zatrwożył się w 


G Duchu /a oświadczaiąc się rzekł / Zapraw- 


dę zaprawdę wam powiedam / że ieden z was 
zdradzi mię. 


22. A przetoż poyzreli zwolennicy po so- 


od starania y pożadliwosci tego świata ktore 
zawżdy w nas zostawaią. 
DTo iest / służcie społu iedni drugim. 
Ev tych słowiech okazuie iż pod postaw- 
34 pod p 
ką przyiacielstwa zdrada się taiła w ludaszu 
żeby był zatracił Krystusa. 
FTo iest Krystus odkupiciel świata. 
GDla niesłusznego a straszliwego vczynku 
5 5 y: 
Iudaszowego. 


i1.Kor.8.v.6. y 12.v.3. Fili.2.v.11. 
*Mat.10.v.24. Luk.6.v.40. Niżey.15.v.20. 
ŚPsalm.41.v.10. 

"Mat.10wv.40. Luk.10.v.16. 
TMat.26.v.21. Mar.l4.v.18. Luk.22.v.21. 


Nowe Przymierze, Księga 4. 
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bie / wątpiąc o kimby powiedał. 

23. A był niektory z zwolennikow lezuso- 
wych / ktory się położył na " łonie iego / on 
ktorego miłował lezus. 

24. Tedy onemu dał znać Symon Piotr / 
aby się wypytał ktoryby to był co o nim po- 
wiedział. 

25. Atak on położywszy się na piersiach 
lezusowych / rzekł mu / Panie ktoryż to iest: 

26. Odpowiedział lezus / Onci iest ktore- 
mu ia omoczywszy sztuczkę chleba podam / 
a rozmoczywszy podał sztuczkę synowi Symo- 
nowemu Iskaryotowi. 

27. Po oney tedy sztuce wstąpił weń Sza- 
tan / A przetoż mu rzekł lezus / Co czynisz 
czyń rychley. 

28. A tego żaden nie rozumiał z tych co 
siedzieli nacz mu to rzekł. 

29. Abowiem niektorzy mnimali / gdyż 
ludasz miał mieszek / iż mu rzekł lezus / Na- 
kup tych rzeczy ktorych nam potrzeba na świę- 
to / abo iżby co dał vbogim. 

30. A tak on wźiąwszy onę sztuczkę / na- 
tychmiast wyszedł / a noc też iuż była. 

31. Gdy tedy wyszedł / rzekł lezus / " Te- 
razci iest vwielbion Syn człowieczy / a Bog 
vwielbion iest w nim. 

32. Y iesliż Bog vwielbion iest w nim / te- 
dyć też Bog vwielbi go w sobie samym / y na- 
tychmiast go vwielbi. 

33. Synaczkowie / ieszczeciem maluczko 
iest z wami / będziecie mię szukać / ale iakom 
powiedział Żydom /* Gdzie ia idę wy prziydź 
nie możecie / takżeć też y wam teraz powie- 
dam. 

34. $J Roskazanie nowe dawam wam / 
abyście iedni drugie miłowali / y iakom ia was 
vmiłował / abyście się y wy społu miłowali. 

35. Ztądci poznaią wszyscy że wy iesteście 


HBo ten był obyczay Zydowski siadać za 
stołem iż nie prawie siadali ale się ieden na 
drugim pokładali. 

To iest / iż krzyż a męka iego vczyni mu 
wielką a dziwną sławę w ktorych sprawach 
okazuie się tu dobrotliwość Boża. 

JTak ie nazywa aby to nam zawżdy iego 
pamiątka iako co nowego przed oczyma była. 


*Wyższey.7.V.34. 
ŚW 3.Mo.19.v.18. i 34. Mat.22.v.39. 
'Niżey.15.v.12. 1.Ian.3.v.11. i 4v.21. 
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zwolennicy moi / iesliż miłość mieć będziecie 
iedni przeciw drugim. 

36. Powiedział mu Symon Piotr / Panie 
dokądże idziesz: Odpowiedział mu lezus / 
Tam gdzie ia idę / nie możesz teraz za mną 
idź / Ś Lecz potym poydziesz. 

37. Tedy mu rzekł Piotr / Panie przecz za 
tobą nie mogę idź teraz: zdrowie moie położę 
za cię. 

38. Y odpowiedział mu lezus / Zdrowie 
twe za mię położysz: Zaprawdę zaprawdę po- 
wiedam tobie / Nie zapoie kur aż się mnie po 
trzy kroć zaprzysz. 


KAPITUŁA 14 
€ 1. Cieszy miłośniki swe. 2. Powieda 
iż ma wstąpić do nieba aby nam tam 
mieysce zgotował. 10. ledność miedzy 
nim y miedzy Oycem. 13. Napomina 
ku modlitwie. 23. Wielkie Obietnice 
tym ktorzy strzegą Słowa iego. 


1. Niechay się nie frasuie serce wasze / wie- 
rzycie w Boga / też y w mię wierzcie. 

2. W domu Oyca moiego A wieleć iest 
mieszkania / iesliżby inaczey było / powie- 
działcibych wam / idęć abych wam nagotował 
mieysce. 

3. A gdy odeydę y zgotuię wam mieysce / 
prziydęć zasię y wezmę was do siebie / iż gdzie 
ia iestem abyscie y wy byli. 

4. Awiecie do kądci ia idę / y drogę wiecie. 

5. Powiedział mu Tomasz / Panie? nie wie- 
my dokąd idziesz / y iakoż możem drogę wie- 
dzieć: 


KTo iest / na on czas gdy Duchem Swię- 
tym będziesz dobrze vtwierdzon. 

ATymi słowy cieszy Pan wierne swe oznay- 
muiąc iż idzie do nieba nie aby tam sam kro- 
lował / ale iżby szedł przed swoiemi ktorzy 
w rychle za nim poydą / gdzie przyszedszy aby 
wszytko nalezli gotowo / y toć iest co Paweł 
święty powieda iż iestechmy wybrani przed 
wieki w Krystusie / abowiem nieinaczey ied- 
no przezeń y w nim możemy wnidź do onego 
wiecznego mieszkania ktore nam iest od wie- 
ku naznaczone iedno iż przez Krystusa nam 
ma być zgotowane. 

BNie iżeby do końca nie wiedzieli ale iesz- 
cze znajomość ona była od nich zaćmiona 


y zakryta. 


JAN. 


Kap. 14 


6. Rzekł mu tedy lezus / Iaćiestem © droga 
/ prawda / y żywot / żaden nie przychodzi do 
Oyca iedno przez mię. 

7. Gdybyście mię znali / y Oyca byście też 
mego znali / a iuż go teraz znacie y widzieliście 

O. 
i 8. Powiedział mu Filip / Panie vkaż nam 
Oyca / a dosyć nam na tym. 

9. Ale mu rzekł lezus / Przez tak długi czas 
iestem z wami / y ieszczeż mię nie znacie: Fili- 
pie ktoć mnie widział / widział y Oyca: Iakoż 
ty tedy mowisz / Vkaż nam Oyca: 

10. Nie wierzyszże iż ia w Oycu iestem 
a Ociec iest we mnie: Słowa ktoreć ia wam 
powiedam / nie od samego siebie ich powie- 
dam / P ale Ociec ktoryć we mnie mieszka / 
tenci sam czyni sprawy ty. 

11. Wierzcież mi iżci ia w Oycu iestem / 
a Ociec we mnie / Iesliż inaczey / dla onych 
samych spraw wierzcie mnie. 

12. Zaprawdę zaprawdę wam powiedam / 
Kto wierzy w mię / sprawy ty ktore ia czynię / 
y * on czynić będzie / y więczsze a niż ty czynić 
będzie / bo ia do Oyca odchodzę. 

13.  Oczkolwiek tedy będziecie prosić 
w imię moie / to vczynię / aby był vwielbion 
Ociec w Synu. 

14. A tak oczkolwiek będziecie prosić 
w imię moie / ia vczynię. 

15. Iesliż mię miłuiecie / chowaycież roz- 
kazania moie. 

16. Y będęć ia prosił Oyca / ” a inego Po- 
cieszyciela da wam / aby z wami mieszkał na 
wieki. 

17. Ato/ Ducha onego prawdy / ktorego 
świat przyiąć nie może / bo go nie widzi / ani 
go zna / leczwy znacie go / gdyż v was mieszka 


©W tych słowiech dawa nam znać iż 
przez Krystusa wszytko poczynać sprawować 
y kończyć mamy. 

D'To iest / przez mię bywa obiawion maie- 
stat y możnozć iego w nauce y w cudach. 

ETo się sciąga na wszytek kościoł w kto- 
rym się oświeciła y wiecznie została ta moż- 
ność Syna Bożego. 

Flakoby chciał rzec potądciem was cieszył 
pokądem był z wami / ale was na potym 
Duch święty cieszyć y strzedz będzie. 


"Mat.7../. Mar.11.v.24. Niżey.14.v.13. Ia- 
ku.l.v.5. 


Kap. 15 


/ y w was będzie. 

18. Nie zostawięć was osierociałymi a wro- 
cęć się do was. 

19. Ieszczeć maluczko a świat mię iuż wię- 
cey nie ogląda / lecz wy mnie oglądacie / bo ia 
żywę y wy żyć będziecie. 

20. W on dzień wy poznacie / żeciem ia 
iest w Oycu moim / a wy we mnie y ia w was. 

21. Ktoryć się trzyma rozkazania mego / 
y zachowywa ie / tenci iest ktory mnie miłuie 
/ A kto mnie miłuie / będzie go też miłował 
Ociec moy / y ia go miłować będę / a obiawię 
mu siebie samego. 

22. Powiedział mu ludas / nie on Iskaryot 
/ Panie coż to iest: Przecz się tylko nam obia- 
wić masz a nie Światu: 

23. Odpowiedział lezus y rzekł mu / * Ie- 
sli mię kto miłuie / słowa moie zachowywać 
będzie / a Ociec moy vmiłuie go / y do niego 
prziydziemy / a mieszkanie v niego vczyniemy. 

24. Ktoć mnie nie miłuie / słowci moich 
nie zachowywa / a słowo ktore słyszycie / nie 
iestci moie / ale onego ktory mię posłał Oyca. 

25. Tomci wam powiedział v was mieszka- 
iąc. 
26. Lecz Pocieszyciel on Duch święty / kto- 
rego poszle Ociec w imię moie / onci was na- 
uczy wszytkiego / y przywiedzie wam ku pa- 
mięci wszytko com wam powiedział. 

27. Pokoy zostawuię wam / pokoy on moy 
dawam wam / nie tak iako dawa Świat / ia wam 
dawam / niechżeć się nie trwoży serce wasze / 
ani się lęka. 

28. Słyszeliście żem ia wam powiedział / 
Odchodzę y wrocę się do was / gdybyście mię 
miłowali / wżdybyście się weselili żem wam 
powiedział / Idę do Oyca / bo Ociec więczszy 
niźlim ia iest. 

29. Y terazciem wam powiedział przed 
tym niż się stanie / iż gdy się to stanie żeby- 
ście wierzyli. 

30. Tuż daley z wami wiele mowić nie będę 
/ H abowiem idzie Książę świata tego / a we 
mnieć nic nie ma. 


STymi słowy napomina nas żebychmy się 
na ty rzeczy swiata tego nie oglądali / bych- 
my przykładem wiela złych ludzi od dobrych 
spraw nie byli odezwani. 

HAbowiem za dopuszczeniem Bożym czy- 
ni na świecie wielkie okrucieństwo. 


Nowe Przymierze, Księga 4. 
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31. Aleiżby poznał świat że ia miłuię Oy- 
ca / aiako mnie roskazał Ociec / tak czynię: 
Wstańcież / podźmy z tąd. 


KAPITUŁA 15 
€ 1. W podobieństwie macice y latoro- 
sli okazuie iaką miłość zwolennicy spo- 
łecznie zachować maią. 16. Apostoło- 
wie wybrani od Krystusa. 18. Maią być 
od świata w nienawiści. 26. Obiecan im 
Duch święty. 


1. Tam iest ona winna macica prawdziwa / 
a Ociec moy iest winarzem. 

2: Wszelką latorosl we mnie nie przyno- 
szącą owocu odetnie / a wszelką ktora przynosi 
owoc oczyścia / aby obfitszy owoc przyniosła. 

3. "Tuż wyiesteście czystymi dla słowa kto- 
rem wam powiedział. 

4. Mieszkaycież we mnie a ia w was / bo 
iako latorosl nie może przynieść owocu sama 
z siebie iesliż nie będzie trwać w macicy / także 
ani wy iesli we mnie trwać nie będziecie. 

5. Iaciem iest macica / a wyście są latoro- 
sli / ten ktory mieszka we mnie / yw kim ia 
też mieszkam / ten przynosi wielki owoc / bo 
przezemnie nic nie możecie vczynić. 

6. * Iesliż kto we mnie trwać nie będzie 
/ tedy precz wyrzuconym będąc / wnet iako 
latorosl vschnie / y potym ty latorosli zbieraią 
y do ognia miecą a pogoraią. 

7. Iesliż we mnie trwać będziecie / a słowa 
też moie w was trwać będą / * czegokolwiek 
będziecie chcieć / proscie y stanie się wam. 

8. W tymci iest vwielbion Ociec moy / iż- 
byście wy wiele owocu przyniesli / a będziecie 
moimi zwolenniki. 

9. Tako mię vmiłował Ociec / tak y ia vmi- 
łowałem was / trwaycież tedy w oney miłości 
moley. 

10. TIesliż roskazania moie zachowywać bę- 
dziecie / zostaniecie w miłości moiey / tak ia- 
kom ia zachowywał roskazania Oyca mego / 
y zostawam w miłości iego. 

11. Tomci wam powiedział / aby ono wese- 
le moie w was zostało / a wypełniło się wesele 
wasze. 


"Mat.15.v.13. 
TWyższey.13.v.10. 
*Kolo.1.v.22. 
S1.Ian.3.v.22. 
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12. * Toćiest moie roskazanie / abyście ied- 
ni drugie miłowali / iakom ia was vmiłował. 

13. Więczszey nad tę miłości żaden nie ma 
/ iedno gdy kto zdrowie swe kładzie za swe 
przyiacioły. 

14. Wy iesteście przyiaciele moi / iesliż czy- 
nić będziecie to cokolwiek ia wam roskazuię. 

15. Tuż wasdaley nie będę nazywał sługami 
/ gdyż sługa nie wie co czyni Pan iego / lecz was 
nazwałem przyiacioły / * bo to wszytko com 
słyszał od Oyca mego / oznaymiłem wam. 

16. Nie wyście mnie obrali / alem ia ob- 
rał was / y postanowiłem was / abyście szli 
y przynieśli owoc / a iżby owoc wasz trwał / iż 
oczkolwiekbyście prosili od Oyca w imię moie 
/ żeby wam dał. 

17. Toć wam powiedam abyście się społecz- 
nie miłowali. 

18. Tesliżeć was Świat ma w nienawiści / 
wiecie żeć y mnie pierwey miał w nienawiści. 

19. Byście byli z świata / tedyćby świat to 
co iest iego miłował / lecz iżeście nie są z świata 
/ aiam was wybrał z świata / y dla tegoż was 
Świat ma w nienawiści. 

20. Wspomnicie na słowa ktorem ia wam 
powiedział / ” Nie iestci sługa więczszy niż Pan 
iego / * iesliżeć mnie przesladowali / y wasci 
przesladować będą / a ieslić słowa me zacho- 
wywali / y waszeć zachowywać będą. 

21. Aleć wam to wszytko czynić będą dla 
imienia mego /$ bo nie znali onego ktory mię 
posłał. 

22. Bychci był nie przyszedł a nie powiedał 
im /5 nie mieliby grzechu / lecz teraz nie maią 
czymby się wywieść z grzechu swego. 


AW tych słowiech Krystus Pan okazuie że 
nic nie opuscił co ku zbawieniu naszemu na- 
leżało / a co było ku wiedzeniu godnego. 

B'Ty słowa maią być tak rozumiane ia- 
ko y ony ktore mowi Krystus wyszey w.9.ka 
w v.39. gdzie powieda iż przyszedł aby ci byli 
slepi ktorzy widzą / rownie iakoby kto rzekł 
o złodzieiu poimanym na złodzieystwie iż 
gdyby tego niezastano na złym vczynku ie- 


go / tedyby był nad wszytki naniewinniey- 


"Wyższey.13.v.34. 1.Iesa.4.v.9. 1.Ian.3.v.11. 
y 44.21. Efe.5 v.2. 

TMat.10.v.24. Wyższey.13.v.16. 

*Mat.24.v.9. 

ŚNiżey.16.v.3. 


JAN. 


Kab. 16 


23. Ktoć mnie ma w nienawiści / ma y Oy- 
ca mego w nienawiści. 

24. Bych był miedzy nimi tych spraw nie 
czynił ktorych żaden nie czynił / nie mieliby 
grzechu / lecz teraz widzieli / a mieli nie tylko 
mnie w nienawiści / ale też y Oyca mego. 

25. Aleć się to dzieie aby się wypełniło sło- 
wo ktore iest w zakonie ich napisano / " Mieli 
mię nie słusznie w nienawiści. 

26. A tak gdyć prziydzie Pocieszyciel / " 
ktorego ia wam poslę od Oyca / Duch on 
prawdy ktory od Oyca pochodzi / onci o mnie 
da świadectwo. 

27. Y wy też dacie świadectwo / bo ze mną 
iesteście od początku. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Opowieda przesladowania Apo- 
stołom swoim. 7. Duch święty im po- 
wtore obiecan. 18. Vrząd iego. 16. Kry- 
stus rychłe swe wrocenie opowieda. 
28. Y swoie do nieba wstąpienie. 


1. Tomci wam powiedział abyscie się nie 
obrażali. 

2. Będąć was ruszać z bożnic / owszem 
przydzie czas / gdy wszelki ktory was zabiiać 
będzie / mniemać będzie że czyni chwałę Bo- 
gu. 

3. _ A toć wam czynić będą / iż nie znali 
Oyca ani mnie. 

4.  Alemci to wam powiedział / abyście gdy 
czas ten prziydzie / wspomnieli na to żem ia 
powiedział wam / * A tych rzeczy nie powie- 
dałem wam z przodku / bom z wami był. 

5. Leczterazodchodzę do onego ktory mię 
posłał / y nie pyta mię żaden z was do kąd idę. 


szym / to iest twierdził by że iest niewinnym 
/ tymżeć obyczaiem na tym mieyscu Pan mo- 
wi / gdybych ia nie przyszedł y ci przed sądem 
Bożlym / nie przestaliby twierdzić iż są bogo- 
boyni y oprocz każdego grzechu / ale iżem do 
nich przyszedł a oni mię odmietuią / tedy iuż 
wymowki niemaią ktorą by złość swą zakry- 
wać mogli / gdyż nie maią przyczyny prze kto- 
rą by mię mieli mieć w nienawisci. 

AO iest / przepuszczałem wam y folgowa- 
łem widząc mdłosci y krewkosci wasze. 


"Psal.35.v.19. 
!Luk.24.v.49. Wyższey.14.v.26. 
"Wyższey.15.v.21. 


Kap. 16 


6. A takiżem to wam powiedział / smutek 
napełnił serce wasze. 

7. Y powiedamci wam prawdę / Wamci 
to pożyteczno iż ia odeydę / bo ieslibych nie 
odszedł / Pocieszyciel on nie prziydzie do was 
/ ale iesliż poydę / poslę go do was. 

8. Gdyć on tedy prziydzie / będzieć karał 
świat z grzechu / z sprawiedliwości / i z sądu. 
9. Z grzechu / B iż nie vwierzyli w mię. 

10. © Z sprawiedliwości zasię / iż do Oyca 
odchodzę a iuż mię więcey nie vyzrycie. 

Il. Zsądu też zasię / że książę tego świata 
D już osądzone iest. 

12. * Teszczeć wiele mam cobych z wami 
mowił / iedno iż teraz znieść nie możecie. 

13. Ale gdyć prziydzie on Duch prawdy / 
tedyć was wprowadzi we wszelką prawdę / bo 
nie sam od siebie mowić będzie / ale co vsłyszy 
to powie /” a co będzie prziydź miało oznaymi 
wam. 

14. Onci mię vwielbi / bowiem z mego 
weźmie co wam opowiedać będzie. 


B'To iest / sami nieprzyiaciele Krystusowi 
od ktorych iest wzgardzon y vkrzyżowan mu- 
sieli za sumnienia swego świadectwem wWy- 
znawać iż w tym wielce zgrzeszyli że w Kri- 
sta nie vwierzyli / dla tegoż mowilici kto- 
rym Piotr w Dźiei.2.v.37. mężoboystwo przy- 
czytał: Coż mamy czynić mężowie bracia: 
w czym się dobrowolnie mężoboycami być 
przyznali / a toć wsźitko sprawiła w nich moc 
Ducha świętego / ktora była w Apostolech iż 
się wyznali być winnemi grzechu. 

CMowi tu Ewańielista o sprawiedliwosci 
y niewinnosci Krystusowey ktorą Duch S. 
miał pokazać przez Apostoły w tym iż wstaw- 
szy z martwych wstąpił do Oyca / acz Zydo- 
wie mieli Krystusa za potępionego od Boga. 

Do iest / iż Krystus zwyciężywszy czar- 
ta miał krolować na świecie / a miał dać ta- 
ką moc Apostołom swym że prożno się im 
czart y Świat zprzeciwiać miał / o czym y Pa- 
weł 2.Kor.10.v.4. y 5. dostatecznie dokłada. 

STY rzeczy są zamknione w nauce Aposto- 
łow świętych oprocz ktorey nic się więcey py- 
tać niemamy. 

FTo iest / Iako krolestwo Boże duchow- 
ne ma być stanowione / abowiem Apostoło- 
wie o tym nie rozumieli aż gdy Krystus wstał 


zmartwych. 
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15. Wszytki rzeczy ktore ma Ociec / moie 
są: y dla tegożem powiedział że z mego weźmie 
/ co wam opowiedać będzie. 

16. © Maluczko a nie vyzrycie mię / y zasię 
maluczko a vyztycie mię / bo ia idę do Oyca. 

17. Tedy niektorzy zzwolennikow iego rze- 
kli iedni ku drugim: Coż to iest co nam po- 
wieda: Maluczko a nie vyzrycie mię / y zasię 
maluczko a vyzrycie mię / a iż ia idę do Oyca: 

18. Y mowili: Coż wżdy to iest co mowi 
Maluczko: niewiemy coć powieda. 

19. Poznał tedy Iezus że go pytać chcieli / 
y rzekł im: O tym się pytacie miedzy sobą com 
rzekł: Maluczko a nie vyzrycie mię / y zasię 
maluczko a vyzrycie mię: 

20. Zaprawdę zaprawdę wam powiedam: 
Wy będziecie płakać y narzekać / a świat się bę- 
dzie weselił. Wy smutni będziecie / ale smutek 
wasz wynidzie wam ku radości. 

21. Gdy niewiasta rodzi miewać boleści / 
bo przyszła godzina iey / lecz gdy porodzi dzie- 
ciątko / iuż nie pamięta vciśnienia / że się we- 
seli z człowieka na świat narodzonego. 

22. Y wyteż acz teraz smutek macie / " ale 
zasię oglądam was / y będzie się weselić serce 
wasze / ! a wesela waszego żaden nie odeymie 
od was. 

23. I Naon czasnie będziecie mię ni ocz py- 
tać: Zaprawdę zaprawdę powiedamci wam / 
oczkolwiek prosić będziecie Oyca w imię moie 
/ da wam. 

24. Do tego czasu ieszczescie ni ocz nie pro- 
sili w imię moie: Proścież a weźmiecie / aby 
wesele wasze było doskonałe. 

25. Iociem wam powiedał przez podo- 
bieństwa / leczci czas prziydzie gdy nie przez 
podobieństwa mowić wam będę / ale iawnie 


SIakoby rzekł / Moia niebytność niedłu- 
goć trwać będzie abowiem zeslę wam Ducha 
S. ktory zwami wiecznie będzie. 

H'To iest / nawiedzę was powtore łaską Du- 
cha świętego. 

TAbowiem będzie gruntownie vmocnio- 
ne tak przez zmartwychwstanie moie iako 
y przez łaskę moię. 

Już żadnego wątpienia mieć nie będziecie 
/ ale zupełne rozumienie będziecie o wszyt- 
kim mieć. 


'Mat.7.v.7. Mar.11.v.24. Luk.ll.v.9. Wyż- 
szey.14.v.13. Iak.1.v.5. 
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o OQycu moim oznaymię wam. 

26. Na on czas w imię moie prosić będzie- 
cie / K y nie powiedam wam iżbych ia miał 
Qyca prosić za wami. 

27. Abowiem sam Ociec miłuie was / że- 
scie y wy mnie miłowali / * y vwierzyliscie żem 
od Boga wyszedł. 

28. Wyszedłciem od Oyca / a przyszedłem 
na świat / y powtore opuszczam świat / a idę 
do Oyca. 

29. Powiedzieli mu zwolennicy: Oto teraz 
iawnie mowisz / y żadnego podobieństwa nie 
powiedasz. 

30. Teraz wiemy że wszytko wiesz / a nie 
potrzeba żeby cię kto pytał / a przez to wierzy- 
my żeś od Boga wyszedł. 

31. Odpowiedział im lezus: Y terazże wie- 
rzycie: 

32. $ Otoć prziydzie czas y iuż przyszedł / 
gdy wszyscy rosproszeni będziecie każdy do 
swych / a mnie samego zostawicie / aleć nie 
iestem sam / bo iest Ociec zemną. 

33. Tomci wam powiedział / abyscie we 
mnie pokoy mieli / na świecie ścisk macie / ale 
vfaycie we mnie / Iamci zwyciężył świat. 


KAPITUŁA 17 
€ 1. Modlitwa Krystusowa do Oyca za 
samym sobą. 9. Za Apostoły. 20. Y za 
wszytki wierzące. 


1. To powiedziawszy lezus / podniosł oczu 
swych w niebo y rzekł: Oycze przyszłać godzi- 
na / vwielbi Syna twego / aby też y Syn vwiel- 
bił ciebie. 

2. */ Takoś iemu dał 4 moc nad wszelkim 
ciałem / iż ileś mu ich podał aby im dał żywot 
wieczny. 

3. Atenci iest żywot wieczny / aby ciebie 
samego znali być Bogiem prawdziwym / y kto- 
regoś posłał lezusa Krystusa. 


KNie przy tego żeby się za nami przyczy- 
niać nie miał / ale tu okazuie iż łacno proźby 
nasze otrzymać możemy. 

A'To iest / naprzednieysze opanowanie nad 
wszytkiemi ludźmi. 


*Niżey.17.v.8. 
$Mat.26.v.31. Mar.14.v.27. 
"Mat.28.v.18. 


JAN. 


Kap. 17 


4. BTaciem vwielbił ciebie na ziemi / *y do- 
kończyłem sprawy ktorąś mi dał / abych ią 
czynił. 

5. A przetoż teraz vwielb mię ty Oycze 
v siebie samego tą chwałą ktorąm v ciebie miał 
/ pirwey niż ten świat był. 

6. Obiawiłciem imię twe ludziam / ktoreś 
mi podał z tego świata / twoić byli / y dałeś 
mi ie / a zachowywali słowo twoie. 

7. Terazci poznali iż wszytki rzeczy ktoreś 
mnie dał / od ciebie są. 

8. Abowiem słowa ktoreś mi podał / iam 
im podał / a oni ie wźięli / * y poznali praw- 
dziwie żem od ciebie wyszedł / a vwierzyli żeś 
ty mnie posłał. 

9. Iać za nimi proszę / a nie za * światem 
proszę / lecz za tymi ktoreś mi dał / boć są 
twoi. 

10. Y wszytko moie iest twoie / a twoie 
moie iest / y vwielbionem iest w nich. 

11. A iużem nie iest na świecie / iedno oni 
na świecie są / lać iuż do ciebie idę / Oycze 
święty zachowayże ie przez imię twoie / ty kto- 
reś mnie podał / E aby byli iedno tak iako y my. 

12. Gdyciem z nimi był na świecie / iaciem 
ie zachowywał w imię twoie / a ktoreś mnie 
oddał iam ich strzegł / y żaden z nich nie zginął 
/ iednoż on syn zatracenia / * żeby się Pismo 
wypełniło. 

13. A terazci do ciebie idę / y mowię to na 
świecie / aby mieli wesele moie wypełnione 
w sobie. 

14. Iaciem im podał słowo twoie / a świat 
miał ie w nienawiści / * bo nie są z świata / 
iako y ia nie iestem z Świata. 

15. Nie proszę abyś ie ziął z Świata / ale 
żebyś ie zachował ode złego. 

16. Nie sąć z świata / iako y ia nie iestem 


D 


B'Tak nauką iako y cudami. 

CTo iest / czyniłem dosyć vrzędowi swe- 
mu. 

DW tym słowie świata / rozumie wszytki 
potępione. 

ETo iest / niech będą złączeni w iednocie 
wiary y ducha. 

FAbowiem wybrani iako świadczy Pismo 
bywaią wyłączeni z świata dla tego że są w du- 


chu odrodzeni. 


TWyzszey. 16.v.27. 
*Psalm.109.v.8. 


Kap. 18 


z świata. 


17. 5 Poświęćże ie oną twoią prawdą / sło- 


woć twoie iest prawdą. 

18. Iakoś ty mnie posłał na świat / tak y ia 
posłałem ie na świat. 

19. Azanieć ia poświącam samego siebie / 
aby y oni byli poświęceni przez prawdę. 

20. Y nie tylkoć się za nimi modlę / lecz 


y za onymi ktorzy przez słowo ich maią vwie- 


rzyć w mię. 

21. Aby wszyscy byli iedno / iako ty Oycze 
we mnie a ia w tobie / aby też y oni w nas 
iedno byli /H aiżby vwierzył światżeś ty mnie 


posłał. 


22. lać tę chwałę ktorąś ty mnie dał / da- 


łem im / aby byli iedno / iako y my iedno 


iestechmy. 


23. law nich a ty we mnie / aby byli do- 


skonałymi w iedno / a iżby poznał Świat żeś 
ty mnie posłał / y vmiłowałeś ie iakoś y mnie 
vmiłował. 

24. $*Oycze/ ty ktoreś mnie podał / żądam 
aby tam gdzie ia iestem y oni byli zemną / aby 
patrzyli na onę moię chwałę / ktorąś ty mnie 
dał / Abowiemeś ty mnie vmiłował przed tym 
niż ieszcze były założone fundamenty świata. 

25. OQycze sprawiedliwy ciebieć świat nie 
poznał / alem ia ciebie poznał / y ci poznali 
żeś ty mnie posłał. 


26. A oznaymiłem im imię twoie / y oznay- 


mię aby miłość ktorąś mnie vmiłował w nich 


była / y ia w nich. 


KAPITUŁA 18 
€ 1. Iezus poiman w ogrodzie. 13. Wie- 
dzion do Annasza. 17. Piotr się go przy. 
28. Oddan Piłatowi. 33. Pyta go dziw- 
nym obyczaiem. 40. A gorzey się z nim 
obchodzą niż z iawnym złoczyńcą. 


1. Ty rzeczy powiedziawszy lezus / wy- 


szedł z zwolenniki swemi za * potok Cedron 


kędy był ogrod / do ktorego on wszedł y zwo- 


lennicy iego. 


So iest / odnowi ie światłoscią twą nie- 
bieską / a potwierdź łaskę twą nad nimi. 

H'To iest / żeby też y niewiernicy nie mieli 
wymowki widząc Boską chwałę moię. 

A'Tam była dolina głęboka y ciemna / gdzie 
zwykł był chadzać ku modlitwie. 


*Wyższey.12.v.26. 


Nowe Przymierze, Księga 4. 
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2. Y wiedział też ono mieysce ludasz kto- 
ry go zdradzał / abowiem tam częstokroć się 
schadzał lezus z zwolenniki swoiemi. 

3. Atak ludasz wźiąwszy rotę y od nawyz- 
szych Kapłanow y Faryzeuszow służebniki / 
przyszedł tam z laternami / z pochodniami / 
y z zbroiami. 

4. Tedy lezus wiedząc o wszytkim co nań 
przydź miało / wyszedszy rzekł im: Kogoż szu- 
kacie: 

5. Odpowiedzieli mu: lezusa Nazareńskie- 
go / Rzekł im lezus: Iamci iest / a z nimi też 
stał ludasz ktory go zdradził. 

6. lak im tedy skoro rzekł: Iaciem iest / 
postąpili się na zad / y padli na ziemię. 

7. Potym ich powtore pytał: Kogoż szuka- 
cie: A oni powiedzieli: lezusa Nazareńskiego. 

8. Odpowiedział lezus: Powiedziałem 
wam iżciem ia iest. Iesliż tedy mnie szukacie / 
dopuśćciesz tym wolno odeydź. 

9. Atosię działo żeby się wypełniło Pismo 
ktore powiedziało:  Iż z tych ktoreś mi podał 
BZ żadnegom nie stracił. 

10. A tak Symon Piotr maiąc miecz dobył 
go / y vderzył sługę Kapłana nawyzszego / 
a vciął mu vcho prawe / a temu słudze było 
imię Małchusz. 

Il. Tedy Iezus rzekł Piotrowi: Włoż miecz 
twoy w poszwy / izali niemam pić kubka ktori 
mnie podał Ociec moy: 

12. Rotatedy y Rotmistrz y służebnicy Zy- 
dowscy poimali lezusa / y związali go. 

13. A wiedli go naprzod do Annasza (bo 
był świekier Kaiafasow / ktory był nawyzszym 
Kapłanem © roku onego) ten zasię odesłał go 
związanego Kaiafasowi Kapłanowi nawyzsze- 
mu. 

14. Tenci Kaiafas był * ktory dał Żydom 
radę: Iżby to pożyteczno było aby ieden czło- 


wiek vmarł za lud. 


B Abowiem iako się starał o zbawienie dusz 
ich / także też stara się y o ciała ich. 

CAcz vrząd nawyzszego kapłana wedle 
vstawy Bożey miał być wieczny / ale pycha 
y niezgoda Zydowska sprawiła to była iż Rzy- 
mianie często abo z życznosci abo za pienią- 
dze ie odmieniali. 


"Wyższey. 17v.12. 
TWyższey.11.v.50. 
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15. * Yszedł za lezusem Symon Piotr y dru- 
gi zwolennik / a ten to zwolennik był znaiomy 


Kapłanowi nawyzszemu / y wszedł społu z le- 


zusem do dworu Kapłana nawyzszego. 

16. A Piotr stał v drzwi na dworze / y wy- 
szedszy on drugi zwolennik ktorego znał na- 
wyzszy Kapłan / mowił z odźwierną / y w 
wiodł Piotra. 

17. Rzekła tedy Piotrowi służebnica 
odźwierna: Zaliś y ty nie iest z zwolennikow 
człowieka tego: A on powiedział: Nie iestem. 


18. Y stali słudzy y oprawcy ktorzy byli na- 


kładli ogień / bo zimno było / y grzali się / 
a stał też z nimi y Piotr grzeiąc się. 

19. A tak nawyzszy Kapłan pytał lezusa 
o iego zwolennikoch / y o nauce iego. 


20. Odpowiedział mu lezus: Iaciem iaw- 


nie powiedał światu / iamci zawsze vczył 


w bożnicy y w kościele / gdzie się zewsząd Ży- 


dowie schadzaią / a skrycie nicem nie mowił. 

21. Przeczże mię pytasz: Pytay tych ktorzy 
słuchali com im mowił / cić oto wiedzą com 
ia powiedał. 


22. To gdy mowił / tedy ieden z sług kto- 


ry tuż stał / vderzył palcatem lezusa mowiąc: 


Y także odpowiedasz nawyzszemu Kapłano- 


Wi: 
23. Odpowiedział mu lezus: Iesliżem źle 


co rzekł / day świadectwo o złym / a iesliż do- 


brze / przeczże mię bijesz: 


24. $Atakci go był Annasz odesłał zwią- 


zanego do Kaiafasa nawyzszego Kapłana. 


25. A Symon Piotr stał grzeiąc się / y rze- 
kli do niego: Azaż y ty nie iesteś z iego zwolen- 


nikow: A on zaprzał się mowiąc: Nie iestem. 

26. Tedy mu rzekł niektory z sług Kapłana 
nawyzszego / powinowaty onego ktoremu był 
Piotr vciął vcho: Izażem ia ciebie nie widział 
w ogrodzie przy nim: 

27. Ale zasię Piotr zaprzał / y natychmiast 
kur zapiał. 

28. " Odwiedli tedy lezusa od Kaiafasa na 
Ratusz / a było poranu / y nie weszli sami 
na Ratusz * aby się nie splugawili / ale iżby 
pożywali Wielkieynocy. 


*Mat.26.v.58. Mar.14.v.54. Luk.22.v.54. 
ŚMat.26.v.57. Mar.l4.v.53. Luk.22.v.54. 
"Mat.26.v.69. Mar.14.v.66. Luk.22.v.55. 
TMat.27.v.2. Mar.15.v.1. Luk.23.v.1. 
*Dźiey.10.v.28. y lLv.3. 


JAN. 
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29. Atak Piłat wyszedł do nich na dwor / 
y rzekł: Iakąż skargę przynosicie przeciw czło- 
wiekowi temu: 

30. Odpowiedzieli mu y rzekli: Być ten nie 
był złoczyńca / tedyćbychmy go nie podali. 

31. Rzekł im tedy Piłat: P Weźmicież go 
wy / a wedle zakonu waszego osądzcie go. Ale 
mu powiedzieli Żydowie: Namci się nie godzi 
zabijać nikogo. 

32. Aby się wypełniło słowo lezusowe $ 
ktore powiedział / oznaymuiąc ktorą śmiercią 
miał vmrzeć. 

33. A przetoż zasię wszedł Piłat do ratu- 
sza / y wezwawszy lezusa rzekł mu: Tyżeś iest 
Krol Zydowski: 

34. Odpowiedział mu lezus: A samże to 
od siebie mowisz / czylić drudzy o mnie po- 
wiedali: 

35. Odpowiedział Piłat: Azażem ia iest 
Żyd: narod twoy y przednieyszy twoi Kapłani 
podali mi cię. Cożeś wżdy vczynił: 

36. Odpowiedział lezus: Krolestwo moie 
nie iestci z tego świata. Iesliżeć by krolestwo 
moie z tego świata było / słudzy moi walczy- 
liby żebych nie był wydan Żydom. Aleć teraz 
krolestwo moie nie iest ztąd. 

37. Rzekł mu tedy Piłat: A więceś ty iest 
Krol: Odpowiedział lezus: Ty mowisz żemci 
ia iest Krol. Iaciem się na to narodził /* y na 
tom przyszedł na świat / abych świadectwo 
dał prawdzie. Wszelki ktoryć iest z prawdy / 
słucha głosu mego. 

38. Powiedział mu Piłat: A cożiest prawda: 
y to rzekszy wyszedł zasię do Żydow / y rzekł 
do nich: Ia żadney winy do niego nie nayduię. 

39. T Ateżvwasiestten” zwyczay /iż wam 
iednego wypuszczam na Wielkanoc / chce- 
ciesz tedy że wam wypuszczę Krola Zydow- 


D'To mowi szydzącznich bo mu nazbyt do- 
kuczali prosząc o to co było przeciw każdemu 
prawu. 

ETo przydawa aby potwierdził y oświad- 
czył sie / że nie fałesznym tytułem nazwan był 
Krolem. 

FY owszem to był zły zwyczay / bo Pan 
Bog w zakonie roskazał aby żadnemu zło- 
czyńcy nie przepuszczano. 


ŚMat.20.v.19. 
"Mat.27.v.11. Mar.15.v.2. Luk.23.v.3. 
TMat.27.v.15. Mar.15.v.6. Luk.23.v.17. 


Kap. D 


skiego: 

40. * Tedy wszyscy zawołali mowiąc: Nie 
tego / ale Barabasza / a tenci Barabasz był zboy- 
ca. 


KAPITUŁA 19 

€ 1. Krystus vbiczowan. 2. Vkorono- 
wan. 8. Piłat się obawa. 12. Stara się ia- 
koby go wybawił. 16. Zdawa go aby był 
vkrzyżowan. 19. Pisze tytuł nad krzy- 
żem. 23. Szaty Krystusowe. 27. Poru- 
cza matkę. 30. Skosztowawszy octu / 
Wypuszcza ducha. 34. Bok iego prze- 
bodzion. 40. Pogrzebion. 


1. A takżePiłat * wźiąwszy lezusa / dał 
go vbiczować. 

2. Ażołnierze vplotszy koronę z cirnia / 
włożyli na głowę iego / y w płaszcz szarłatny 
oblekli go. 

3. A mowili: Witayże Krolu Zydowski / 
y bili go palcatmi. 

4. Wyszedł potym Piłat na dwor / y rzekł 
im: Oto wywiodłem go na dwor / abyscie wie- 
dzieli że w nim żadney winy nie nayduię. 

5. Tedy lezus wyszedł niosąc na sobie cir- 
niową koronę y szarłatny płaszcz / a Piłat rzekł 
im: Otoż człowiek. 

6. A gdy go vyzreli Książęta kapłańskie 
y służebni / zawołali mowiąc: Vkrzyżuy / 
vkrzyżuy. Y rzekł Piłat: Weźmiciesz go wy / 
a vkrzyżuycie / boć ia w nim żadney winy nie 
nayduię. 

7. Odpowiedzieli iemu Żydowie: Myć za- 
kon mamy / y wedle zakonu naszego ma 
vmrzeć / bowiem się $ Synem Bożym czynił. 

8. A przetoż Piłat vsłyszawszy ty słowa / 
tym się więcey lękł. 

9. Y wszedł zasię do ratusza / a rzekł do 
Ilezusa: Skądeś ty iest: lecz mu Ilezus nie dał 
odpowiedzi. 

10. Tedy mu rzekł Piłat: Nie mowiszże ze- 
mną: niewiesz iż mam moc vkrzyżować cię / 
y mam moc wyprawić cię: 


A'Tym sposobem nadziewał się vbłagać po- 
pędliwość żydowską / mnimaiąc że za lekkim 
skaraniem miał być wolen. 

B Aczwynayduią słuszną prziczynę / aleiey 


źle vżywaią przeciw Krystusowi. 


*Dźiei.3.v.14. 
"Mat.27.v.27. Mar.15.v.16. 


Nowe Przymierze, Księga 4. 
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I. Y odpowiedział lezus: * Nie miałbyś 
żadney mocy przeciw mnie / gdybyć iey nie 
podano z wirzchu. A przetoż ten ktory mię 
wydał tobie / więtszy grzech ma. 

12. Zatymże Piłat szukał tego iakoby go 
wybawił / ale Żydowie wołali mowiąc: Iesliż 
go wybawisz / nie iesteś przyiaciel Cesarski / 
bo ktoć się kolwiek czyni Krolem / sprzeciwić 
się Cesarzowi. 

13. A przetoż Piłat vsłyszawszy ty słowa 
/ wywiodł na dwor lezusa / y siadł na stoli- 
cy na mieyscu ktore zową Litostrotos / a po 
hebrajsku P Gabbata. 

14. Na ten czas był dzień przygotowania 
na święto Wielkonocne / a było * o szostey 
godzinie gdy powiedział Żydom: Oto Krol 
wasz. 

15. Aoni wołali: Strać / strać / y vkrzyżuy 
go. A Piłat im rzekł: Krolaż waszego vkrzyżuię: 
Lecz odpowiedzieli Książęta kapłańskie: Nie 
mamyć Krola iedno Cesarza. 

16. A także go im wydał żeby był vkrzyżo- 
wan. Y wźiąwszy lezusa wywiedli go. 

17. 'Ontedy niosąc krzyż swoy / przyszedł 
na ono mieysce ktore zwano Irupich głow / 
a po Hebraysku Golgota. 

18. Gdzie go tam vkrzyżowali / a z nim 
drugich dwu y stąd y zowąd / a w pośrodku 
lezusa. 

19. Napisał też Piłat y tytuł / y postawił go 
nad krzyżem / a był tak napisan: lezus Naza- 
reński Krol Zydowski. 

20. Tenci tytuł czytało wiele Żydow / bo 
blisko miasta było mieysce ono gdzie był 
vkrzyżowan lezus / a był napisan * po Hebraj- 
sku / po Grecku / y po Lacinie. 

21. A dla tegoż mowili Piłatowi Książęta 
kapłanow Zydowskich: Nie pisz Krol Zydow- 
ski / ale iż on powiedał: lestem Krol Zydowski. 

22. Odpowiedział Piłat: Com pisał tom 
pisał. 

23. * Żołnierze tedy gdy vkrzyżowali lezu- 


CNapomina go aby się źle niezachowywał 
w swym vrzędzie. 

DTo iest / mieysce wysokie. 

ETo iest / o Południu. 

FTo dla tego się działo aby to wszytkim na- 
rodom rzecz wiadoma była. 


TMatt.27.v.33. Mar.15.v.22. Luk.23.v.33. 
FMat.27.v.35. Mar.15.v.24. Luk.23.v.34. 
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sa / pobrali szaty iego (y podzielili na czterzy 
części / każdemu żołnierzowi część) y suknią 
/ abyła ta suknia nie szyta / lecz od wirzchu 
wszytka dziana. 

24. Tedy mowili miedzy sobą: Nie rzeżmy 
iey / ale o nie rzućmy losy czyla ma być / ato 
się zstało iżby się było © Pismo wypełniło / 
w ktorym powiedziano: * Podzielili miedzy się 
odzienie moie / a o szaty moie rzucili los. A toć 
vczynili żołnierze. 

25. Ystały podle krzyża lezusowego matka 
iego / y siostra matki iego Marya Klopaszowa 
żona / y Marya Magdalena. 

26. A gdy vyzrał lezus matkę y zwolennika 
tuż stoiącego ktorego miłował / rzekł matce 
swoiey: Niewiasto oto syn twoy. 

27. Potym rzekł zwolennikowi: Oto mat- 


ka twoia / Y od onegoż czasu wźiął ią zwolen- 


nik do domu swego. 


28. Wiedząc tedy lezus iż wszytki ine rze- 


czy iuż były wykonane / aby się skończyło 
Pismo / rzekł: Pragnę. 

29. " A było tam naczynie postawione 
octu pełne / a tak oni napoiwszy gębkę octem 


/ y obłożywszy Hizopem / podali do vst iego. 


30. Tedy Iezus gdy wźiął ocet / rzekł: H 
Wykończonoć iest / Y skłoniwszy głowę podał 
ducha. 


31. Atak Żydowie aby nie zostały na krzy- 
żu ciała w Szabat / abowiem był dzień Przygo- 


towania (a był on wielki dzień Szabatu) prosili 
Piłata aby im goleni połamano / y źięto ie. 

32. Przyszli tedy żołnierze / a pirwszemu 
zboycy złamali goleni / y drugiemu ktory 
z nim był vkrzyżowan. 

33. A gdy przyszli do lezusa / vyzrawszy iż 
iuż vmarł / nie łamali goleni iego. 

34. Ale niektory z żołnierzow oszczepam 
przebodł bok iego / y natychmiast się rzuciła 
krewi y woda. 


GAbowiem Dawid był prawdziwą figurą 
Krystusową. 

HZbawienie ludzkie przez onę iedyną ofia- 
rę Krystusowę wykonano iest a przetoż 
wszytki zakonne ceremonie vstały. 


SPsalm.22.v.19. 
"Psal.69.v.22. 
fMat.27.v.48. 


JAN. 
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35. " A ten ktory to widział świadczy / 
y prawdziwe iest świadectwo iego / a onci wie 
iż prawdę powieda / abyscie y wy wierzyli. 

36. Y zstałoć się to dla tego / aby się wy- 
pełniło Pismo: * Żadna kość iego nie będzie 
złamana. 

37. A zasię drugie Pismo mowi: $ Vyzrą 
kogo przebodli. 

38. Potym prosił Piłata lozef z Arymaty- 
ey (ktory był zwolennik Iezusow / aleJ taiem- 
ny dla boiaźni Zydowskiey) iżby zdiął ciało 
lezusowe / czego mu pozwolił Piłat / A tak 
przyszedszy wźiął ciało lezusowe. 

39. Przyszedł też y Nikodem ” (on ktory 
był przed tym przyszedł w nocy do niego) 
a przyniosł maści z Mirrhy y z Aloes / iako- 
by sto funtow. 

40. A tak wźiąwszy ciało lezusowe / K vwi- 
nęli ie w prześciradła z rzeczami wonnemi / 
iako iest zwyczay Zydowski przy pogrzebie. 

41. Tamże na tym mieyscu gdzie był vkrzy- 
żowan był ogrod / a w ogrodzie grob nowy 
/ w ktorym ieszcze nigdy żaden położon nie 
był. 

42. A przetoż tam dla przygotowania Zy- 
dowskiego / iż on grob był blisko / położył 


lezusa. 


KAPITUŁA 20 
€ 1. Magdalena przyszła do grobu. 


INie bez przyczyny Ian święty tak pil- 
nie to mieysce przypomina że zatym żela- 
zem wypłynęła krew y woda / iedno zatyka- 
iąc vsta nieprzyiaciołom Krystusowym / kto- 
rzyby śmieli mowić że Krystus nie do koń- 
ca vmarszy schowan do grobu / gdzieby tu 
vbliżenie być musiało możnemu zmartwych- 
wstaniu iego / Tu tedy tym pewnym świadec- 
twem okazuie skuteczną śmierć iego / y moż- 
ność bostwa iego. 

JToiest / przed śmiercią Krystusową / nie- 
maiąc o nim prawdziwey znaiomosci / wsza- 
koż po śmierci iego iawnie się okazał. 

KTen zacny a tak vczciwy pogrzeb był pra- 
wie przygotowaniem ku zmartwychwstaniu 
iego. 


FW 2.Mo.12.v.46. W 4.Mo.9v.12. 
SZach.12.v.10. 

"Mat.27.v.57. Mar.15.v.42. Luk.23.v.50. 
TWyższey.3.V.2. 
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3. Potym Piotr y Ian. 12. Dwa Anie- 
li vkazali się Magdalenie. 14. Potym 
y Krystus w osobie ogrodnika. 19. Vka- 
zał się też y swoim zwolennikom. 
22. Dawa im Ducha świętego. 27. Ka- 
rze Tomasza. 


1. A tak* w pirwszy dzień tegodniowy / 
Marya Magdalena przyszła rano / gdy ieszcze 
było * ciemno / ku grobowi / y vyzrała kamień 
odwalony od grobu. 

2. Tedy odbieżawszy przyszła do Symona 


Piotra / y do onego drugiego zwolennika kto- 


rego miłował lezus / a rzekła im: Wyiętoć Pana 
z grobu / a niewiemy kędy go położono. 

3. A przetoż wyszedł Piotr / y on drugi 
zwolennik / a przyszli do grobu. 


4. Y bieżeli oba społu / Ale on drugi zwo- 


lennik wprzod przybiegł prędzey niźli Piotr / 
y pirwszy przyszedł do grobu. 


5. A nachyliwszy się vyzrał ano leżą prze- 


ściradła / wszakoż tam niewszedł. 
6. Przyszedł też y Symon Piotr idąc za nim 


/ a wszedszy w grob / vyzrał prześciradła leżą- 


ce. 
7. Y *facelet ktory był na głowie iego / nie 
z prześciradły położony / ale na inym mieyscu 
z osobna zwiniony. 
8. Iedy też wszedł y on drugi zwolennik / 


ktory był pirwszy przyszedł do grobu / a vy- 


zrawszy vwierzył. 
9. Abowiem ieszcze nie rozumieli Pisma / 
iż iemu potrzeba była wstać z martwych. 


10. Zatym się zwolennicy wrocili do swo- 


ich 


11. "Ale Marya stała v grobu z dworu pła- 


cząc / agdy płakała / nachyliła się w grob. 


A'Ten dzień był nazaiutrz po Szabacie kto- 
ry był pierwszy w tegodniu. 

BNa ten czas gdy z mieysca szły było iesz- 
cze ciemno ale gdy przyszły do grobu iuż był 
dzień. 

CZ tąd się okazuie zły zwyczay y zdrada 
niektorych co vkazuią prześciradło na ktorym 
iest zupełne wyobrażenie ciała Krystusowego 
/ gdyż tu oto przeciw temu pismo powieda 
że naprzod głowa iego faceletem obwiniona 
/ a zasię wszytko ciało prześciradły / iako był 
zwyczay Żydowski. 


"Mar.ló.v.1. Luk.24.v.1. 
TMatt.28.v.1. Mar.16.v.5. 
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12. Y vyzrała dwa Anioły w bieli siedzące / 
iednego v głowy a drugiego v nog / kędy leżało 
ciało lezusowe. 

13. Ktorzy iey rzekli: Niewiasto przecz pła- 
czesz: A ona im rzekła / Wyięto Pana mego / 
a niewiem kędy go położono. 

14. A gdy to mowiła / obrociła się na zad 
/ y vyzrała lezusa stoiącego / ale nie wiedziała 
iż lezus był. 

15. Rzekł iey lezus: Niewiasto przecz pła- 
czesz: a kogo szukasz: A ona mnimaiąc żeby 
był ogrodnik / rzekła mu: Panie iesliżeś go ty 
wyniosł / powiedz mi gdzieś go położył / aia 
go wezmę. 

16. Y rzekł iey Iezus: Marya / a ona obro- 
ciwszy się rzekła mu: Rabboni / to iest Mi- 
strzu. 

17. Powiedział iey lezus: P Nie tykay się 
mnie / abowiemem ieszcze nie wstąpił do Oy- 
ca mego / * ale idź do braciey moiey / y po- 
wiedz im: * Wstępuię do Oyca moiego y Oyca 
waszego / Boga mego y Boga waszego. 

18. Przyszła tedy Marya Magdalena oznay- 
muiąc zwolennikom że widziała Pana / y to 
co iey powiedział. 

19. $SAtak gdy wieczor był dnia onego 
pirwszego tegodniowego / a drzwi były za- 
mknione tam gdzie się byli zebrali zwolennicy 
dla boiaźni Zydowskiey / przyszedł lezus y sta- 
nął w pośrodku / a rzekł im: Pokoy wam. 

20. Agdy to rzekł / vkazał im ręce y bok 
swoy / Rozradowali się tedy zwolennicy vy- 
zrawszy Pana. 

21. Y rzekł do nich powtore: Pokoy wam 
/ tak iako mię posłał Ociec / tak że y ia was 
posyłam. 

22. A to powiedziawszy / * tchnął na nie / 
y rzekł im: Weźmicie Ducha świętego. 


D'Tymi słowy sztrofuie zapalczywą miłość 
iey w ktorey miary zachować nie vmiała / bo 
nazbyt kochała się w cielesney bytnosci Pana 
Krystusowey. 

EChce ie wydźwignąć ku rozmyslaniu iego 
chwały niebieskiey aby nie mnimali żeby tu 
miał iakie docześne stanowić krolestwo. 

FAby im dał nową moc ku sprawowaniu 
zacnego vrzędu Ewanieliey / ktory im miał 
poruczyć. 


iPsalm22.v.23. 
SMar.16.v.14. Luk.24.v.36. 1.Kor.15.v.5. 
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23. Ktorymkolwiek odpuścicie grzechy / 


będą im odpuszczone / a ktorymkolwiek za- 


trzymacie / będą zatrzymane. 


24. Tedy Tomasz ieden ze dwunascie / kto- 


rego zową Dydymus / nie był z nimi gdy był 
przyszedł lezus. 


25. Powiedzieli mu tedy drudzy zwolenni- 


cy: Widzielichmy Pana / ale im on rzekł: Iesli 
nie vyzrę w ręku iego znakow goździ / a nie 


włożę palca mego w znaki goździ / y nie wło- 


żęli ręki w bok iego / żadnym sposobem nie 


vwierzę. 


26. Potym po ośmi dni byli zasię zwolen- 
nicy tam wewnątrz / y lomasz z nimi / Za- 


tym lezus przyszedł gdy były zamknięte drzwi 
/ y stanąwszy w pośrodku / rzekł im: Pokoy 
wam. 

27. Potym rzekł Tomaszowi: Włoż palec 
twoy owdzie / a ogląday ręce moie / podayże 
rękę twą / a włoż ią w bok moy / y nie bądź 
niedowiarkiem ale wierzącym. 

28. Odpowiedział tedy Tomasz / y rzekł 
mu: Pan moy / y Bog moy. 

29. Powiedział mu lezus: Żeś mię widział 


Tomaszu / vwierzyłeś. Ę Błogosławienisz kto- 


rzy nie widzieli a vwierzyli. 
30. A tak wiele y inych znamion vczynił 
lezus przed zwolenniki swoiemi / ktore nie są 


wypisane w tych księgach. 


31. A tyć rzeczy są napisane / abyscie wie- 
rzyli / że lezus iest Krystus on Syn Boży / a iż- 


byscie wierząc żywot mieli przez imię iego. 


KAPITUŁA 21 

€ |. Krystus się vkazuie Piotrowi / 
y inym zwolennikom ryby łowiącym. 
6. Wielką moc ryb poimali. 15. lezus 
pyta Piotra poruczaiąc mu owce swe. 
18. Oznaymuie mu iaką śmiercią zeydź 
ma. 25. Nie wszytko to co Krystus czy- 
nił / iest napisano. 


1. Potym się dał widzieć lezus zwolenni- 
kom v Morza Tiberyadskiego / y tak się oznay- 


mił. 


2. Byli społu Symon Piotr y Tomasz / kto- 


rego zową Dydymus / y Natanael ktory był 


GTo iest / Ktorzy na szczyrym słowie Bo- 
żym przestawaią odrzuciwszy wszytek rozum 
y mnimania cielesne. 


"Mat.28.v.18. 


JAN. 


Kap. 21 


z Kany Galileyskiey / ysynowie Zebedeuszowi 
/ y drudzy dwa z zwolennikow iego. 

3. Tedy im rzekł Symon Piotr: Idę ryb ło- 
wić / A oni rzekli: Poydziem y my z tobą / atak 
szli y wsiedli w łodź natychmiast / lecz oney 
nocy nic nie poimali. 

4. A gdy iuż było poranu / stanął lezus na 
brzegu / wszakoż nie poznali zwolennicy żeby 
był lezus. 

5. Atakim rzekł lezus: Dźiateczki a macież 
co ieść: Odpowiedzieli mu / Niemasz nic. 

6. Y rzekł im: Zapuśćcie tu sieci po prawey 
stronie łodzi / a naydziecie. A tak * zapuścili 
/ aiuż daley nie mogli wywlec przed wielkim 
mnostwem ryb. 

7. Rzekł tedy zwolennik on ktorego miło- 
wał lezus Piotrowi: Panci iest. Y vsłyszawszy 
Symon Piotr że to Pan był / przepasał się ko- 
szulą (abowiem był nagi) y rzucił się w morze. 

8. A drudzy zasię zwolennicy przyszli w ło- 
dzi (bo nie daleko byli od brzegu / ale iakoby 
na dwu set łokiet) ciągnąć sieć pełną ryb. 

9. Atak wyszedszy na brzeg / vyzreli ogień 
nałożony y rybę na nim / y chleb. 

10. A rzekł im lezus: Przynieście ty ryby / 
ktorescie teraz poimali. 

11. Wstąpiwszy tedy Symon Piotr / wycią- 
gnął sieć na brzeg pełnę wielkich ryb / ktorych 
było sto pięćdziesiąt y trzy / a gdy ich tak wiele 
było / nie stargała się sieć. 

12. Tedy im rzekł lezus: Podźcież obie- 
dwaycie / Y nie śmiał żaden z zwolennikow 
pytać go: Ty ktoś iest / gdyż wiedzieli że był 
Pan. 

13. Zatym przyszedł lezus / y wźiął chleb 
a dał im / także y rybę. 

14. Atoćiuż trzeci raz dał się widzieć lezus 
zwolennikom swoim / gdy wstał z martwych. 

15. Gdy potym obiedwali / rzekł Symono- 
wi Piotrowi lezus: Symonie synu lonasow / > 
miłuieszże mię więcey niźli ci: A on mu powie- 
dział: Panie Ty znasz że cię miłuię. Tedy mu 
rzekł: Paś baranki moie. 

16. Rzekł mu zasię znowu: Symonie synu 
lonasow / miłuieszże mię: A on powiedział: 


APosłuszni są roskazaniu iego chociaż go 
też nieznaią / przeto całą nocpo prożnicy pra- 
cowali. 

BZadenci Kosciołowi Bożemu służyć nie 
może / iesliż Krystusa nie miłuie. 


Kap. 21 


Iest tak Panie / Ty znasz że cię miłuię. Rzekł 
mu tedy: Paś owce moie. 

Iz Zatym mu potrzecie rzekł: Symonie 
synu lonasow miłuieszże mię: Y zasmucił się 
Piotr że mu trzeci kroć rzekł: Miłuieszże mię: 
Y powiedział mu: Panie Ty wszytko wiesz / ty 
znasz że cię miłuię. Rzekł mu tedy lezus: Paśże 
owce moie. 

18. Zaprawdę zaprawdę powiedam tobie: 
Gdyś młodszym był / przepasowałeś się / 
y chodziłeś kędyś chciał / Lecz gdy się zstarze- 
iesz / rościągniesz ręce twe / a iny cię opasze / 
y przyniesie gdzie nie będziesz chciał. 

19. A toć mowił dawaiąc znać ktorą śmier- 
cią miał vwielbić Boga / A gdy to rzekł / po- 
wiedział mu: Idź za mną. 

20. Tedy Piotr obrociwszy się vyzrał one- 
go zwolennika / ktorego miłował lezus pozad 
idącego / " a ktory się był przy wieczerzy poło- 
żył na piersiach iego / y mowił: Panie ktoryż 
iest ten co cię zdradza: 

21. Tego tedy gdy vyzrał Piotr / rzekł Iezu- 
sowi: Panie a ten co: 

22. Powiedział mu lezus: Iesli ia chcę żeby 
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został aż prziydę / coż tobie do tego: Ty idź za 
mną. 
23. Atak to słowo wyszło miedzy bracią 
iż on zwolennik nie miał vmrzeć / aleć mu nie 
rzekł lezus / Nie vmrze / ale iesli chcę żeby 
został aż prziydę / coż tobie do tego: 

24. Tenci iest on zwolennik ktory świad- 
czy o tych rzeczach / y to wypisał / a wiemy że 
prawdziwe iest świadectwo iego. 

25. T Są też ieszcze wiele inych rzeczy ktore 
czynił lezus / ktore gdyby miały być wszytki 
z osobna spisane / ” nie tuszę aby y sam świat 
ogarnąć miał ty księgi / ktoreby o tym pisano. 


CKrystus chcąc Piotra powtore postano- 
wić na vrząd Apostolski / chce ono iego po 
trzy kroć zaprzenie troim wyznaniem zatrzeć. 

DBog niechciał nas zabawić takim mno- 
stwem ksiąg ale nam tak wiele zostawił ile 
nam była potrzeba / a przetoż też na tym ma- 
my mieć dosyć. 


"Wyższey.13.v.23. 
TWyższey.20.v.30. 


KSIĘGA 5. 


Wtore księgi Lukasza świętego / 
ktorych napis iest / 
Dźieie abo Sprawy Apostolskie 


KAPITUŁA 1 
4 5. Rozmowy Krystusowe z Aposto- 
ły. 9. lego w niebowstąpienie. 15. Rzecz 
Piotrowa ku obraniu ktorego na miey- 
sce ludasza Iskaryota. 26. Los padł na 
Macieia. 


1. Wyprawiłem * pirwsze księgi / Teofile / 
o wszytkim co poczynał lezus czynić y vczyć. 

2. Ażdo dnia tego / w ktory B dawszy ro- 
skazanie Apostołom przez Ducha świętego / 
ktore był obrał / wźięt iest ku gorze. 


3. Ktorym się też sam potym gdy był vmę- 


czon zstawił żywym Ć© w wielu niewątpliwych 


znakach / przez czterdzieści dni się im vkazu- 


iąc / y powiedaiąc ty rzeczy ktore ku krolestwu 
Bożemu należą. 


4. A zebrawszy ie / roskazał im aby nie od- 


chadzali z leruzalem / ale iżby czekali obietnice 
Oycowej / ktorąscie słyszeli odemnie. 

5. T Abowiem Ian krzciłci wodą / ale wy 
będziecie P pokrzczeni Duchem świętym po 
niewielu tych dni. 

6. Atakonizszedszy się / pytali go mowiąc: 
Panie zali w tym czasie naprawisz krolestwo 
Izraelskie: 


AOkazuie tu iż ty księgi maią być złączone 
z onemi pierwszemi ktore pisał Lukasz świę- 
ty. 
B'To iest / aby opowiedali Ewanielią. 
CAby tym sposobem zacność y zwierzch- 
ność podał Ewanieliey swoiey. 
D'To iest / będziecie pokropieni łaską du- 
chowną ktora ni od kogo iedno od samego 
Syna Bożego bywa dana. 


"Luk.24.:v.49. Ian.14.v.26. 
FMat.3.v.11. Mar.l.v.8. Luk.3.v.16. 
Ian.l.v.26. Niżey.2.v.2. y 1l.v.16. y 19:v.4. 


7.  Leczon rzekł do nich: * Nie waszać rzecz 
znać czasy y chwile / ktore Ociec w swey wła- 
sney mocy położył. 

8. * Ale weźmiecie moc Ducha świętego 
gdy prziydzie na was / y będziecie mi świad- 
ki w leruzalem / y we wszytkim luda / yw 
Samaryey / F aż y do ostatecznych ziemi. 

9. $Atorzekszy / gdy oni patrzali podnie- 
sion iest / a obłok porwał go od oczu ich. 

10. Y gdy tak pilnie oczy swe podnosili 
w niebo / a on szedł / oto dwa mężowie tuż 
stanęli przy nich © w białych szatach. 

1. Ktorzy też rzekli: Mężowie Galileyczy- 
cy przeczże stoicie patrzaiąc w niebo: Ten Ie- 
zus ktory wzgorę wżźięt iest od was w niebo / 
takci prziydzie iakoscie widzieli go idącego do 
nieba. 

12. Tedy się wrocili do Ieruzalem od gory 
ktorą zową Oliwną / co iest blisko leruzalem 
/ tak daleko iakoby H Szabat chodu. 

13. A gdy weszli / wstąpili na salę kędy 
mieszkali / Piotr / y lakub / y lan / y Andrzey 
/ y Filip / y Tomasz / Bartłomiey / y Matte- 
usz / lakub syn Alfeuszow / Symon Zelotes / 
y ludas Iakubow brat. 


ETymi słowy zakazuie nam pytać się o tym 
co iest nad rozum nasz / a co sobie sam Bog 
zachował. 

FStara się iakoby im wybił z mysli omylne 
ich mnimanie ktore o Mesyaszu mieli / mni- 
maiąc że tylko samym Zydom własnie nale- 
żał. 

STy znaki były zacnosci Boskiey aby tym 
sposobem Aniołowie od inych ludzi byli ro- 
zeznani. 

H'To iest / na dwu tysiącu krokow. 


*Niżey.2.v.2. 
ŚLuk.24.v.51. 


Kap. 2 


14. Cić wszyscy trwali 1 zgodnie na modli- 


twie y prośbach z żonami / yz matką lezusową 
/ y z bracią iego. 

15. W tychże tam czasiech powstawszy 
Piotr w pośrodek zwolennikow / rzekł: (a było 
ich w kupie mianowicie tam na onym mieyscu 
iakoby sto y dwadzieścia). 

16. Mężowie bracia / potrzebać się było 
wypełnić Pismu onemu /* ktore opowiedział 


Duch święty przez vsta Dawidowe / fo luda- 


szu ktory był przewodnikiem w drodze onym 
co poimali lezusa. 

17. Abowiemci był policzon miedzy nas / 
y dostał był cząstki tego vrzędu. 

18. A przetoż on dostał był roley z naymu 
złościwego / a U obiesiwszy się rospukł się na 


poły / y wypłynęły trzewa iego. 


19. Y iawnoć to iest wszytkim mieszkaią- 


cym w leruzalem / tak iż nazwano pole ono 
własnym ich ięzykiem Akeldama / to iest Rola 
krwie. 


20. Abowiem napisano w Księgach Psal- 
mow: * Niechay będzie mieszkanie iego opu- 


stoszone / a niech nikt nie będzie ktoby w nim 


mieszkał / y przełożeństwo iego niechay weź- 


mie drugi. 

21. Atak potrzeba z tych mężow ktorzy się 
z nami złączyli po wszytek ten czas / iako Pan 
lezus sprawował vrząd swoy miedzy nami / 

22. K Począwszy od krztu lanowego / aż 
do tego dnia w ktory iest wźięt ku gorze od 
nas / aby ieden z nich był z nami świadkiem 
zmartwychwstania iego. 


23. A przetoż postawili dwu / lozefa ktore- 


IOkazuie iż gdychmy są zgodnemi że na 
ten czas narychley bywamy sprawnemi ku 
przyięciu Ducha świetego. 

JW Greckim stoi iż się Iudasz sam z go- 
ry zrzucił / a zadawiwszy się rospukł się tak 
iako się y onym stało / o ktorych czytay 
2.Kron.25.v.12. 

KCzyni wzmiankę nagłownieyszego arty- 
kułu wiary naszey / w ktorym też y ine zamy- 


ka. 


"Psalm.41.v.10. Ian.13.v.18. 
iTan.18.v.3. 

*Mat.27.v.5. 

$Psalm.69 .v.26. 
"Psalm.109.v.8. 
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go zwano L Barsabas / a ktory miał przezwisko 
Sprawiedliwy / y Macieia. 

24. Mowili tedy modlącsię: Ty Panie ktory 
znasz M serca wszytkich / vkaż nam ktoregoś 
obrał z tych dwu. 

25. Aby wżiął dział vrzędu tego y Apostol- 
stwa / od ktorego się obłądził Iudasz / aby 
odszedł na mieysce swe. 

26. A tak położyli losy ich / y padł los na 
Macieia / ktory za spolnym wszech zwoleniem 
/ przyłączon iest ku iedennascie Apostołom. 


KAPITUŁA 2 

€ 3. Duch święty zesłan Apostołom 
w ognistych ięzykach. 4. Mowią 
obcemi ięzyki. 6. Lud przestraszon. 
14. Pierwsze Piotrowe kazanie. 41. Trzy 
tysiące ludzi się okrzciło. 42. Swię- 
te ćwiczenie wiernych y miłość 
społeczna. 


1. Agdy przychodził dzień , pięćdziesiąty 
/ byli wszyscy zgodnie na iednym mieyscu. 

2. * Tedy się zstał z prętka z nieba * szum / 
iakoby przypadaiącego Ć wiatru gwałtownego 
/ ktory napełnił wszytek dom kędy siedzieli. 

3. Y vkazały się im rozdzielone ięzyki na Ę 
kstałt ognia / ktory stanął nad każdym z nich. 

4. A tak napełnieni są wszyscy Duchem 
świętym / a poczęli mowić obcemi ięzyki / ia- 
ko im Duch on dawał wymawiać. 

5. A byli w Ieruzalem mieszkaiący Zydo- 
wie / * ludzie bogoboyni / ze wszego narodu 
tych ktorzy są pod niebem. 

6. Gdy się tedy ta wieść wszczęła / zbie- 


UTo iest / syn przysięgi abo odpoczynie- 
nia. 

MTu naprzod serce przypomina bo zawżdy 
szczyrość a czystość serdeczna ma vprzedzać. 

ADnia tego był zesłan Duch święty gdy się 
nawięcey ludu zeszło do leruzalem / aby ta- 
kowa rzecz była iawna nie tylko na iednym 
onym mieyscu / ale też y po wszytkiey ziemi. 

BKtorym byli pobudzeni aby tym pilniey- 
szemi byli. 

CTu iest oznaczon Duch święty. 

DAby moc y obczyrstwienie ktore było 
w tych ięzykach tym znacznieysze było. 

EKtorym ten cud był ku wielkiemu pożyt- 
kowi. 


"Wyzszey.l.v.5. Niżey.11.v.15. y 19.v.6. 
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żało się mnostwo ludzi / y zstało się w nich 
zamieszanie / że każdy słyszał własnym swym 
ięzykiem ony mowiące. 

7. Y zdumiewali się wszyscy / a dziwowali 


się mowiąc iedni do drugich: Izali oto ci wszy- 


scy ktorzy mowią nie są Galileyczycy: 
8. Iakoż my tedy słyszymy v nich każdy 


swoy własny ięzyk / w ktorymechmy się zro- 


dzili: 


9. My Partowie / Medowie / y Elamito- 


wie / y ktorzy mieszkamy w Mezopotamiey 
/ w ludzie / w Kapadocyiey / w Poncie / yw 
Azyiey. 

10. W Frygiey / w Pamfiliey / w Egiptcie / 
y w stronach Libiey / ktora podległa Cyrenie 
/ y my przychodniowie Rzymscy / Zydowie / 
E y nowo do Zydostwa przystawaiący. 


11. Kreteńczycy / y my Arabczycy / słyszy- 


my ie mowiące ięzyki naszemi zacne rzeczy 
o Bogu. 


12. Atak się wszyscy zdumieli / y wątpi- 


li mowiąc iedni do drugich: Coż to wżdy za 
rzecz: 

13. Lecz drudzy chytrze szydząc mowili: © 
Cić opili się wina młodego. 

14. Tedy Piotr stoiąc z onymi iedennaścią / 


podniosł głos swoy y mowił do nich tymi sło- 


wy: Mężowie Zydowscy / y wy wszyscy ktorzy 
mieszkacie w leruzalem / niechayżeć to wam 
iawno będzie / a prztymicie w vszy swoie słowa 
moie. 


15. Abowiem nie sąć pijani ci iako wy mni- 


macie / gdyż dopiro trzecia godzina na dzień. 
16. Aleć to iest ono co powiedziano przez 
H Proroka Ioela. 
17. * Y będzie to w ostatecznych czasiech 


(mowi Bog) Wyleię z Ducha mego na wszel- 


kie ciało / a będą prorokować synowie waszy 
y corki wasze / a młodzieńcy waszy I widzenia 


FAcićto byli ktorzy będąc pogany / na Zy- 
dowskie nabożeństwa przystawali. 

GZadney tak zacney sprawy Bożey niemasz 
/ zktoreyby się nie mieli pośmiewać ci ktorzy 
lekce ważą Pana Boga. 

HBierze na świadectwo Proroka / ale nie 
przywięzuie się ku słowam iego. 

TTo iest / Będą mieć osobne wyrozumie- 
nie y wdzięczność w oznaymowaniu woley 
Bożey. 


TEza.44.v.3. loel.2.v.28. 
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Kap. 2 


widzieć będą a starcom waszym J sny się snić 
będą. 

18. A pewnie w onych czasiech na sługi me 
y na służebnice moie wyleię z Ducha mego / 
y będą prorokować. 

19. Vczynię cuda na niebie wzgorę / y zna- 
miona na ziemi nisko / krewi / ogień / y mgłę 
dymną. 

20. Słońce się obroci w ciemności / a mie- 
siąc w krewi / przed tym niż prziydzie on dzień 
Pański wielki a znaczny. 

21. *Y prziydzie to że Ć ktokolwiek będzie 
wzywał imienia Pańskiego / będzie wybawion. 

22. Mężowie Izraelscy / słuchayciesz słow 
tych / Iezusa onego Nazareńskiego / męża od 
Boga pochwalonego v was w zacnych spra- 
wach / cudach / y znamionach / ktore czynił 
Bog przezeń w pośrodku was / iako y sami 
wiecie. 

23. lego gdyscie za * naznaczoną radą 
y opatrznoscią Bożą podanego wźięli rękami 
niesprawiedliwemi / zabiliscie go wbiwszy na 
krzyż. 

24. Ktorego Bog wzbudził / M odiąwszy 
boleści śmierci / dla tego iż to była rzecz nie- 
podobna / aby od niey miał być zatrzyman. 

25. $ Abowiem o nim powieda Dawid: 
Vpatrowałem zawżdy Pana przed sobą / bo 
mi iest po prawey mey stronie / abych nie był 
wzruszon. 

26. Y dla tegoż się rozweseliło serce moie / 
a rozradował się ięzyk moy / gdyż też y ciało 
moie odpoczynie w nadziei. 

27. Abowiem nie zostawisz ciała mego 
w grobie / a nie dopuścisz świętemu twemu 


L 


JOgląda się na ony sposoby ktoremi się 
przed tym oznaymował Bog służebnikom 
swoim / iako o tym napisano w księgach 
4.Mo.kap.6.v.12. 

KPodawa nam lekarstwo iako mamy wy- 
chodzić z naszych trudnosci. 

LTo mowi aby zawarł drogę wszelkiemu 
zgorszeniu / chcąc okazać iż lezus nie cierpiał 
z przygody abo iżby sobie pomoc niemogł. 

MMożem też czytać rozwiążawszy bolesci 
śmierci / co się barzo dobrze zgadza z Psal- 
mem Dawidowym / ku ktoremu się tu Piotr 
przystosował Psal.18.v.6. 


Foel.2.v.32. Rzym.10.v.13. 
SPsal.16.v.8. 


Kap. 3 


poczuć nakażenia. 

28. Oznaymiłeś mi drogi żywota / a napeł- 
nisz mię radością z obliczem twoim. 

29. Mężowie bracia / mogę bespiecznie 
mowić v was o Patryarsze Dawidzie / " żeć 
vmarł y pogrzebion iest / a grob iego iest v was 
aż y do dnia tego. 

30. A przeto gdyż był Prorokiem / y wie- 
dział że mu Bog przyrzekł pod przysięgą / iż " 
z owocu biodriego / N ile wedle ciała / Krystu- 
sa miał wzbudzić / a posadzić na stolicy iego. 

31. Tedy przepatruiąc powiedał o zmar- 
twychwstaniu Krystusowym / * iż nie został 
w grobie trup iego / ani ciało iego poczuło 
zepsowania. 

32. Tegoć lezusa wzbudził Bog / ktorey 
rzeczy my wszyscy iestechmy świadkowie. 

33. Potym gdy prawicą Bożą był podwyż- 
szon / y obiecanego Ducha świętego wźiął od 
Oyca / toć teraz wylał / na co wy patrzycie / 
y co słyszycie. 

34. Abowiemci Dawid nie wstąpił do nie- 
ba / lecz sam powieda: * Rzekł Pan Panu me- 
mu / siądź po prawicy mey. 

35. Aż położę nieprzyiacioły twe podnoż- 
kiem nog twoich. 

36. Niechayżeć tedy wie zapewne wszytek 
dom Izraelski / iż y Panem y Krystusem vczy- 
nił Bog tego to lezusa / ktoregoscie wy vkrzy- 
żowali. 

37. Atak tosłysząc rozżalili się na sercu / 
y rzekli do Piotra y do innych Apostołow: Coż 
mamy czynić mężowie bracia: 

38. Zatym Piotr rzekł do nich: Vznaycie się 
/ aokrzci się każdy z was w imię lezusa Krystu- 
sa ku odpuszczeniu grzechow / a weźmiecie * 
dar Ducha świętego. 

39. Abowiemci się ” wam ta obietnica zsta- 


NZ tąd się okazuie iż w Krystusie było coś 
zacnieyszego niż samo ciało / to iest Bostwo 
iego. 

ONad odpuszczenie grzechow y nowość 
żywota / przydawa dary widome Ducha świę- 
tego. 

PPierwszy stopień otrzymali byli Zydowie 
toż potym potomstwo ich. 


'1.Krol.2:v.10. Niżey.13.v.36. 
iPsal.132.v.11. 

*Psal.16.v.10. Niżey.13.v.35. 
ŚPsal.110.v.1. 
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ła / y dziatkom waszym / y wszytkim ktorzy © 
daleko są / y ile ich kolwiek wzowie Pan Bog 
nasz. 

40. Y wielem inych słow oświadczał się 
a napominał ie mowiąc: Wyzwolcie się od tego 
narodu złego. 

41. Ktorzy tedy wdzięcznie przyięli słowa 
iego / okrzcili się: Y przystało dnia onego ku 
kościołowi około trzech tysięcy osob. 

42. Y trwali w nauce Apostolskiey / yw 
R społeczności / y w $ łamaniu chleba / y A 
w modlitwach. 

43. Przyszedł tedy na wszytki strach / 
a wiele cudow y znamion przez Apostoły było 
okazanych. 

44. Y wszyscy ktorzy wierzyli byli na ied- 
nym mieyscu / U wszytkiego społecznie vży- 
waiąc. 

45. Osiadłości y maiętności przedawali / 
dzieląc ie wszytkim ile komu było potrzeba. 

46. A vstawicznie trwaiąc zgodnie w ko- 
ściele /'y łamiąc w domu chleb / prztymowali 
pokarm z weselem / y w prostocie serdeczney. 

47. Chwaląc Boga y maiąc łaskę v wszego 
ludu / a Pan zawżdy przydawał kościołowi 
swemu ty ktorzy mieli być zbawieni. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Piotr y Ian vzdrawiaią chromego. 
12. Piotr dawa sprawę vczynku swoie- 
go. 16. Powieda iż się to zstało imie- 
niem Krystusowym. 25. Groźi tym 
ktorzy go nie słuchaią. 


1. Tedy Piotr y Ian szli społu do kościoła / 
w godzinę modlitwy dziewiątą. 


GA drugi zaś stopień odzierżeli pogani. 

R'To iest / w złączeniu braterskim. 

STo iest / w świątosci wieczerzey Pańskiey. 

TTo iest / w chwałach spolnych ku Panu 
Bogu. 

U'To mieysce nie tak ma być rozumiane ia- 
ko ie za sobą nowokrzczeńcy pociągaią / ia- 
koby wszytki rzeczy miały być pospolite każ- 
demu / ale był taki porządek w podzielaniu 
dobr / iż gdzie widzieli iaką potrzebę / nie li- 
towali maiętnosci swych / iako się z wtorego 
wiersza tuż okazuie. 


"Niżey.20.v.7. 
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2. A niektory e: chromy ieszcze z żywota 
matki swoiey był noszon / ktorego vstawicznie 
kładziono v brany kościelney / ktorą zwano 
Nadobną / aby prosił iałmużny od tych ktorzy 


szli do kościoła. 


3. Ten gdy vyzrał Piotra y Iana wchodzące 


do kościoła / prosił aby od nich wźiął iałmuż- 


nę. 


4. AtakPiotry lan pilnie nań patrzącoczy- 


ma swoiemi / rzekli: Patrz na nas. 

5. Tedy on patrzał nadziewaiąc się co wźiąć 
od nich. 

6. Ale mu Piotr powiedział: Srebrać ani 
złota niemam / lecz co ? mam to tobie dawam: 
W imię lezusa Kristusa Nazareńskiego wstań 


a chodź. 
7. Aviąwszy prawą iego rękę podniosł go 


/ y wnet były vmocnione nogi iego / y kostki. 


8. Wyskoczywszy tedy stanął y chodził / 
y wszedł z nimi do kościoła / a chodząc skakał 
/ y chwalił Boga. 

9. Y vyzrał wszytek lud iż chodził a chwalił 
Boga. 

10. A poznali go iż to on był / ktory dla 
iałmużny siadał v brany Nadobney kościelney 
/ y napełnieni są strachu y zdumienia / nad 
tym co się było przydało iemu. 

Il. Gdy się tedy trzymał on chromy ktory 


był vzdrowion Piotra y Iana / zbieżał się wszy- 


tek lud ku nim do przysionka / ktory był zwan 


Salomonow / vlęknąwszy się. 


12. Co widząc Piotr / tak mowił do ludu: 
Mężowie Izraelscy / coż się temu dziwuiecie: 
abo przeczescie na nas vdali oczy wasze / * 
iakobychmy to mocą y świątobliwością naszą 
vczynili iż ten to chodzi: 


AOkazuie iż ten chromy był nad zwyczay 
inych chromot / bo ieszcze od narodzenia go- 
leni iego były prawie zmartwiały / a żadna na- 
dzieia lekarstwa oprocz mocy Bożey nie była. 

B'To iest / dar vzdrowienia mnie od Boga 
dany. 

CSam się vpokarza aby lezusa samego 
vwielbił / a sztrofuie błąd ten ktory się w ta- 
kowych okazuie co świątobliwosci ludzkiey 
przywłaszczaią to co samemu Bogu należy 
/ gdyż Krystus był sprawcą vzdrawiania / 
a Piotr sługą. 


SPRAWY APOSTOLSKIE. 


Kap. 3 


13. 'P Bog on Abraamow / Izaakow / y la- 
kobow / a Bog oycow naszych / vwielbiłci 
lezusa Syna swego / ktoregoscie wy wydali 
/ y zaprzeliscie się go przed Piłatem / gdyż go 
on wolnym być osądził. 

14. * Alescie wy się onego świętego y spra- 
wiedliwego zaprzeli / a żądaliscie aby wam da- 
rował mężoboycę. 

15. Y zamordowaliscie sprawcę żywota / 
ktorego Bog wzbudził od vmarłych / a mych- 
myć są świadkowie iego. 

16. A przez wiarę w imię iego / tego kto- 
rego teraz widzicie y znacie / vtwirdziło imię 
iego / a wiara ktora przezeń iest / dała temu 
to całe zdrowie przed wami wszytkimi. 

17. F Aleć teraz bracia wiem żescie z nie- 
wiadomości to vczynili / ” tak iako y Książęta 
wasze. 

18. Leczci Bog to co przez vsta wszech swo- 
ich Prorokow opowiedział / iż Krystus cirpieć 
miał / tak wypełnił. 

19. A przetoż vznaycie się a nawroćcie się 
/ aby były zgładzone grzechy wasze / gdyż 
prziszły czasy ochłodzenia od obliczności Pań- 
skiey. 

20. A posłał wam onego / ktory był przed 
tym opowiedzian / lezusa Krystusa. 

21. Ktoremuć potrzeba być w niebie aż 
do H czasow naprawienia wszech rzeczy / ktore 
opowiedział Bog od wieku przez vsta wszech 
swych świętych Prorokow. 

22. Abowiem mowił Moiżesz do oycow: * 
Proroka wzbudzi wam Pan Bog wasz z braciey 
waszey iako mnie / a będziecie go słuchać we 


D'To mowi nauczaiąc że inego nowego Bo- 
ga ludziom nie vkazuie. 

ENie obmawia do końca złosci ich ale iż 
nieobaczność y chuć nieopatrzna przewyż- 
szyła ią a dla tegoż im czyni nieiaką otuchę 
o zbawieniu. 

FNie o wszytkich iedno o niektorych ro- 
zumie. 

STo dla tego mowi iż go nie gdzie indzie 
szukać mamy iedno w niebie. 

HTa naprawa acz się iuż y dziś poczyna / 
wszakoż się aż ostatecznego dnia dokończy. 


"Niżey.5.v.30. 

TMat.27.v.20. Mar.l5.v.1l. Luk.23.v.18. 
Ian.18.v.40. 

FW 5.Mo.18.v.5. Niżey.7.v.37. 


Kap. 4 


wszytkim cokolwiek on wam powie. 

23. Y zstanie się to że kto nie będzie słuchał 
Proroka onego / będzie wykorzenion z ludu. 

24. Aleć y wszyscy Prorocy / od Samuela 
y ini / ktorzy po nich byli ile ich kolwiek proro- 
kowało / też wszyscy o tych dnioch powiedali. 

25.1 Wyscie są syny prorockimi y przymie- 
rza / ktore postanowił Bog z oycy naszemi / 
mowiąc do Abraama: J Iż w potomstwie two- 
im błogosławieństwa dostąpią wszytki narody 
na ziemi. 

26. Wamci naprzod Bog wzbudziwszy Sy- 
na swoiego lezusa posłał / ktoryby wam bło- 
gosławił / odwracaiąc każdego od iego złości. 


KAPITUŁA 4 
€ 3. Piotr y lan podani do wię- 
źienia. 10. Ktorzy iawnie wyznawaią 
imię Krystusowe. 18. Zapowiedziano 
im aby więcey nie opowiedali w to 
imię. 24. Proszą o pomnożenie Ewanie- 
liey. 32. ednota y miłość wiernych. 


1. A gdy oni tak mowili do ludu / tedy 
przyszli Kapłani / y przełożeni kościoła / y * 
Saduceuszowie / 

2. Frasuiąc się barzo iż vczyli lud / a opo- 
wiedali w imię Iezusowe powstanie od vmar- 
łych. 

3. Ytargnęli się na nie rękoma / a podali ie 
do więźienia aż do iutra / bo iuż był wieczor. 

4. Awiele tych ktorzy słowa ony słyszeli 
vwierzyli / y było w liczbie mężow około piąci 
tysięcy. 

5. Agdy było nazaiutrz / zebrali się Ksią- 
żęta ich y starszy / y Doktorowie w leruzalem. 

6. Y Annasz nawyzszy Kapłan / y Ka- 
iphasz / y Ian / y Alexander / y ile ich iedno 
było z rodu Kapłańskiego. 

7. Gdy ie tedy postawili w pośrodku / py- 
tali ich: Ktorą mocą / a ktorymescie wy to imie- 
niem vczynili: 


8. Tedy Piotr będąc napełnion Ducha 


TAbowiem byli poszli z tego narodu / a dla 
tegoż byli dziedzicy przymierza co się tknęło 
z strony ludu wszytkiego. 

JPoczątek wszelkiego błogosławieństwa 
iest w Krystusie y dla tegoż pogani są wszcze- 
pieni w potomstwo Abraamowe. 

ACi Saduceuszowie iako wiele świadectw 
iest w Ewanieliey byli głownemi nieprzyiacio- 
ły tey nauce o zmartwychwstaniu. 
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świętego / rzekł do nich: Książęta ludu y star- 
szy Izraelscy. 

9. Gdyż o nas dziś ten * sąd iest zasadzon 
/ dla dobrodzieystwa nad człowiekiem niedo- 
łężnym vczynionego / iako on iest vzdrowion. 

10. Niech żeć wam wszem będzie iawno / 
y wszytkiemu ludowi Izraelskiemu / żeć przez 
imię lezusa Krystusa Nazareńskiego / ktorego- 
scie wy vkrzyżowali / ktorego Bog wzbudził 
od vmarłych / przez tegoć ten stoi zdrowym 
przed wami. 

11. * Tenci iest kamień on / ktorego sobie 
nie mieliscie nizacz wy Ę buduiący / ktory się 
zstał głową węgłu. 

12. Y niemaszci w żadnym inym zbawienia 
/ ani iest żadne imię pod niebem / ktoreby by- 
ło podane miedzy ludzi / w ktorym potrzeba 
abychmy byli zbawieni. 

13. A tak oni widząc śmiałość w mowie 
Piotrowę y lanowę / y wiedząc pewnie że nie 
byli ludźmi vczonemi ale prostaki / dziwowali 
się / y poznawali że oni byli z ezusem. 

14. Ale widząc onego z nimi stoiącego kto- 
ry był vzdrowion / nie mogli nic mowić prze- 
ciw nim. 

15. Y kazawszy im precz z rady wynidź / 
namawiali miedzy sobą. 

16. Mowiąc: Coż z tymi ludźmi czynić ma- 
my: gdyż znamienity cud przez nie iest vczy- 
nion / iawnoć to iest wszytkim mieszkaiącym 
w Ieruzalem / ani możem tego zaprzeć. 

17. Ale iżby się to więcey nie roznaszało 
miedzy ludźmi / zagroźmy im srodze / aby 
potym w imię to z żadnym człowiekiem nie 
mowili. 

18. A przetoż wezwawszy ich / P zakazali 
im aby więcey nie vczyli w imię lezusowe. 

19. Tedy Piotr y Ian odpowiedziawszy / 
rzekli do nich: Iesliż to iest rzecz sprawiedliwa 


BVrząd sędziow iest aby nie skazowali ani 
potępiali tego co iest dobre / owszem aby to 
przyimowali. 

CRozumie tu o przełożonych y o tych co 
lud rządzili. 

DLudzie zawżdy tego świata są tak vporni 
przeciw dekretom Bożym że zawżdy przeciw- 
ko nim śmieią się zastawować swoią zwirzch- 
noscią. 


"Psalm.118.v.22. Ezai.28.v.16. Mat.21.v.42. 
Mar.l2.v.10. Luk.20.v.17. 
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przed Bogiem / was radszey słuchać niż Boga 
/ rozsądzciesz to: 


20. Abowiem o tym cochmy widzieli y sły- 


szeli / mowić musimy. 

21. Oni tedy nie mogąc znaleść iakoby ie 
mieli karać / * zagroźiwszy im / puścili ie dla 
ludu / Abowiem wszyscy chwalili Boga za to 
co się było zstało. 

22. Bo onemu człowiekowi było daley niż 
czterdzieści lat / na ktorym się był okazał on 
cud vzdrowienia. 


23. A tak gdy ie puszczono / przyszli do 


swych / y oznaymili im to co książęta Kapłań- 


skie y starszy mowili. 

24. Ci zasię ktorzy to słyszeli / zgodnie 
podniozszy głos swoy ku Bogu mowili: Iza nie 
ty iesteś Bog on / ktoryś sprawił niebo y źiemię 
/ morze / y wszytki rzeczy co w nich są: 

25. F Ktoryś przez vsta Dawida sługi swego 
powiedział: ! Przeczże się wzburzyli pogani / 
a narodowie zmyslali rzeczy prożne: 

26. Stanęli Krolowie ziemie / y Książęta 
zebrały się na iedno mieysce / przeciwko Panu 
/ y przeciw Krystusowi iego. 

27. Abowiemci się zebrali prawdziwie 
przeciw świętemu Synowi twemu lezusowi 
/ ktoregoś ty był pomazał / Herod y Poncyusz 
Piłat z pogany / y z ludem Izraelskim. 

28. Aby to vczynili cokolwiek ręka twa 
y rada twa przed tym vczynić postanowiła. 

29.A przetoż teraz Panie weyzry na po- 
grożki ich / a day służebnikom twoim / aby ze 
wszytką śmiałością opowiedali słowo twoie. 

30. Sciągnąwszy rękę twą ku vzdrowieniu 
/ aby też cuda y znamiona były czynione przez 
imię świętego Syna twego lezusa. 

31. Atak oni gdy się modlili / zatrząsnęło 
się ono mieysce w ktorym byli zgromadzeni 
/ y napełnieni są wszyscy Ducha świętego / 
a opowiedali śmiele słowo Boże. 

32. Tedy oney wszytkiey wielkości ktorzy 
byli wierzyli było serce iedno y * duszaiedna 
/ ażaden z nich cokolwiek mieli / nic swego 


ENad pogrożki nic daley nie postępuią / 
abowiem ie był sam Bog od tego pohamował. 

EBo iż się to dzieie o rozmnożeniu krole- 
stwa Bożego a przetoż zakładaią grunt swoy 
na obietnicach Bożych. 

STO iest / wola iednostayna. 


fPsalm.2.v.l. 
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być nie powiedał / ale wszytkiego ” na społ 
vżywali. 

33. A wielką mocą Apostołowie dawali 
świadectwo o zmartwychwstaniu Pana lezuso- 
wym / y była wielka łaska nad nimi wszytkimi. 

34. Bo żadnego miedzy nimi nie było po- 
trzebuiącego / gdyż ile ich kolwiek mieli pola 
abo domy / przedawali a przynosili pieniądze 
za ono co poprzedali. 

35. Y kładli przed nogi Apostolskie / a po- 
tym to podzielano każdemu ile komu była po- 
trzeba. 

36. Tedy Iozef ktory nazwan iest Barnabas 
od Apostołow (co ieslibyś wykładał / iest syn 
pocieszenia) z pokolenia Lewi / rodem z Cy- 
pru. 

37. Maiąc pole przedał ie / a przyniozszy 
pieniądze / położył ie v nog Apostołom. 


KAPITUŁA 5 

4 1. Smierć Ananiaszowa y żony ie- 
go. 18. Więźienie Apostolskie. 19. Wy- 
zwolenie ich. 21. Y 42. Stateczność ich. 
27. Chociaż im było zakazano aby nie 
vczyli w imię lezusowe. 29. Przedsię 
śmiele Go wyznawaią. 34. Rada Gama- 
lielowa. 


1. Tedy też mąż niektory imieniem Ana- 
niasz z Safyrą żoną swą przedał osiadłość. 

2. Y wyiął nieco z pieniędzy / o czym wie- 
działa y żona iego / a przyniozszy część niekto- 
rą / położył przed nogi Apostolskie. 

3. Rzekł mu tedy Piotr / Ananiaszu prze- 
czże szatan napełnił serce twe / iżeś skłamał 
przeciw Duchowi świętemu / a viąłeś pienię- 
dzy za ten folwark: 

4. A A zażby gdybyś był chował tobie to 
było nie zostało / a przedawszy zażeś tego nie 
miał w mocy swey: Przeczżeś sobie tę rzecz na 
mysl przywodził: 5 Nie ludźmiś skłamał ale 


Bogiem. 


HZaden z nich sobie własnego swego nie 
ważył aby był nie miał być gotow tego znieść 
do oney społecznosci ku podpomożeniu na- 
czby była potrzeba. 

AZnaczy się iż to był barzo wielki a niezno- 
śny grzech / bo dobrowolnie grzeszył / a tak 
mu było wolno abo swe pole mieć / abo ie 
przedawszy pieniądze sobie schować / nie da- 
waiąc ich do społeczności. 

BAbowiem Bog był miedzy nimi / a tak 


Kap. 5 


5. Ty słowa słysząc Ananiasz vpadszy 
vmarł / Y przyszedł strach wielki na wszytki 
ktorzy to słyszeli. 

6. A tak wstawszy młodzieńcy porwali go 
/ a wyniozszy pogrzebli. 


7. Y gdy iuż było iakoby po trzech godzi- 


nach / gdy żona iego nie wiedząc co się stało / 
tam weszła / 


8. Rzekł do niey Piotr / Powiedz mi za tyl- 


koliście przedali ten folwark: A ona rzekła / 
Za tylko. 

9. Tedy Piotr rzekł do niey / Coż to iest 
żeście się na to zmowili abyście kusili Ducha 


Pańskiego: Oto nogi tych ktorzy pogrzebali 


męża twego tuż v drzwi są / y ciebieć wyniosą. 


10. Padła tedy wnet v nog iego bez dusze 
/ a wszedszy młodzieńcy znaleźli ią vmarłą / 
a wyniozszy pogrzebli ią podle męża iey. 

11. Y przyszedł wielki strach na wszytek 
Kościoł / y na wszytki ktorzy to słyszeli. 

12. Atak przez ręce Apostolskie działo się 


wiele znakow y cudow miedzy ludźmi / a by- 
li wszyscy zgodnie w przysionku Salomono- 


m. 
13. CAzZ inych żaden nie śmiał się do nich 
przyłączyć / ale ie sobie miał lud w wielkiey 


powadze. 


14. Y tymwięcey przyrastało wielkości wie- 


rzących Panu / mężow społu y niewiast. 


15. Tak iż też na vlice wynaszali niemoc- 


ne / y kładli ie na łożkach y na pościeli / aby 
choć tylko cień Piotra idącego zaćmił ktorego 
z nich. 

16. Zchodził się teżlud z okolicznych miast 
do leruzalem wioząc niemocne / y ktorzy byli 
przenagabani od duchow nieczystych / a ci 
wszyscy byli vzdrowieni. 

17. Tedy powstawszy Kapłan nawyzszy 


y wszyscy ktorzy z nim byli Dz sekty Sadu- 


ceuszow / będąc pełni nienawiści. 


18. Targnęli się rękoma na Apostoły / y po- 


dali ie do więźienia pospolitego. 
19. Ale Anioł Pański w nocy otworzył 
drzwi v ciemnice / a wywiodszy ie / rzekł. 


20. Idźcież / a stanąwszy powiedaycie lu- 


ten ktory się opacznie obchodził z Duchem S. 
kłamał Bogiem. 

CAbowiem wiele tych było ktore trapiło 
własne ich sumnienie. 

DBo Saduceusowie na ten czas mieli wielki 


przodek miedzy Zydy. 
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dowi w Kościele wszytki słowa * żywota tego. 

21. To oni gdy vsłyszeli / weszli raniucz- 
ko do kościoła y vczyli / A przyszedszy Ka- 
płan nawyzszy y ci co z nim byli / zebrali radę 
y wszytki starsze synow Izraelskich / a posłali 
do ciemnice oprawce aby byli ony przywiedli. 

22. Ale gdy oprawce przyszli / nie naleźli 
ich w ciemnicy / co wrociwszy się oznaymili. 

23. Powiedaiąc / Aczciechmy ciemnicę 
znaleźli zamknioną ze wszytką pilnością / 
y straż z dworu stoiącą przede drzwiami / lecz 
gdysmy otworzyli / żadnegosmy we wnątrz 
nie nalezli. 

24. Agdy ty słowa vsłyszeli ynawyzszy Ka- 
płan / y przełożony Kościoła / także y Książęta 
kapłańskie / wątpili o nich coby to było. 

25. Y przyszedszy niektory powiedział im 
/ Oto mężowie ktoreście byli dali do więźienia 
/ stoią w kościele / a vczą lud. 

26. Tedy rotmistrz z sługami przywiedli ie 
/ wszakoż nie gwałtem (bo się ludzi bali by ich 
nie vkamionowali). 

27. Przywiodszy ie tedy postawili przed 
radą / A tak ich pytało Książę kapłańskie / 

28. Mowiąc / Zalichmy wam srodze nie 
zakazali abyście w imię to nie vczyli: A oto * 
iuż pełno w leruzalem nauki waszey / y chcecie 
na nas wniesć rozlanie krwie człowieka tego. 

29. A odpowiedaiąc im Apostołowie rze- 
kli / Więcey nam potrzeba być posłusznymi 
Bogu G niż ludziom. 

30. Bog oycow naszych wzbudził lezusa / 
ktoregoście wy zabili zawiesiwszy na drzewie. 

31. Tenci iest ktorego Bog wywyższył pra- 
wicą swą aby był Książęciem y zbawicielem / 
a dał vznanie Izraelowi y odpuszczenie grze- 
chow. 

32. A mychmy są świadki iemu tych rze- 
czy ktore powiedamy / także y Duch święty 
ktorego dał Bog tym ktorzy są posłuszni iemu. 

33. Ale oni to słysząc prawie się pukali / 
y radzili się iakoby ie pomordować. 

34. Tedy wstawszy w radzie niektory Fary- 


ETo iest / nauki o żywiaiącey. 

FWinuią ie iakoby mieli być odpornemi 
y wszczynaiącemi burdy a niesnaski w mie- 
scie. 

GGdyż oni zawżdy roskazuią rzeczy sprze- 
ciwne słowu Bożemu. 


"Wyższey.3.v.13. 
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zeusz imieniem Gamaliel / zakonny Doktor 
zacny v wszego ludu / roskazał aby maluczko 
wywiedziono precz Apostoł y. 

35. Y rzekł do nich / Mężowie Izraelscy / 


obaczcie pilnie co macie z tymi ludźmi czynić. 


36. * Abowiem przed tymi czasy nastał H 
Teudas / powiedaiąc się być kim zacnym / do 


ktorego przystało mężow w liczbie około czte- 


rzech set / ktory zabit iest / a wszyscy ktorzy 
mu posłuszni byli / rozbiegli się / y w niwecz 
są obroceni. 

37. Po nim nastał * Iudas on Galileyczyk 
/J czasu popisu / y wiele ludu vwiodł za so- 
bą / lecz y ten zginął / y wszyscy ktorzy mu 
posłuszni byli rosproszeni są. 

38. Y terazci wam powiedam / Daycie po- 
koy tym ludziam / y zaniechaycie ich / abo- 
wiem ieslić iest z ludzi ta rada abo ta sprawa / 
obrocić się w niwecz. 

39. K Aleieslić iest z Boga nie możecie iey 
przekaźić / aby was snadź nie doznano że się 
Bogu sprzeciwiacie. 

40. Atak przestali na iego słowie / a we- 
zwawszy Apostołow / y dawszy ie bić / zaka- 
zali im aby nie mowili nic w imię lezusowe / 
y puścili ie. 

41. A przetoż oni z radością szli od oblicz- 
nosci oney rady / * iż się stali godni dla imienia 
lezusowego podeymować zelżywość. 

42. Y nie przestawali vstawicznie / tak 
w kościele iako y w domu / nauczać y opo- 
wiedać lezusa Krystusa. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Obieranie siedmi Dyakonow. 
8. Dary Boże y cuda Stefanowe. 11. Fa- 
łeszne oskarżenie położone przeciw 
iemu. 


1. Za onych czasow gdy się przymnażało 
pocztu Apostołow / wszczęło się szemranie 


HQ tym Iozefus pisze w księgach Historyi 
Zydowskich w 20.w ka.4. 

IQ tym pisze Iozefus w 18.Księ. 

JO tym przypomina Ewanielista Lukasz 
w 2.Kapit. 

Kwywody tego Faryzeusza sąć dobre / ale 
iaka to iest sprawa iego złali dobrali nic się tu 
nie wspomina. 


'Niżey.21.v.38. 
*Rzym.5.v.3. 
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Grekow przeciw Żydom /Aiżw posługowa- 
niu powszednim były gardzone wdowy ich. 

2. Atak oni dwanaście wezwawszy wiel- 
kości zwolennikow / rzekli / Nie iestci rzecz * 
słuszna żebychmy my opuściwszy słowo Boże 
mieli Ć stołom służyć. 

3. Vpatrzcież tedy miedzy sobą bracia sied- 
mi mężow / dobre świadectwo o sobie maią- 
cych / coby byli pełni Ducha świętego y mą- 
drości / ktorebychmy przełożyli ku tey spra- 
wie. 

4. Amy na modlitwie y na posłudze słowa 
trwać będziemy. 

5. Y podobała się ta rzecz oney wszytkiey 
wielkości / A tak obrali Stefana męża pełnego 
wiary y Ducha świętego / " Filipa / Prochora / 
y Nykanora / Tymona / y Parmena / y Miko- 
łala nowo nawroconego Antyocheńczyka. 

6. Ktore postawili przed Apostoły / a oni 
się modliwszy / kładli na nie ręce. 

7. Ataksłowo Boże rozrastało się / a barzo 
się przymnażało pocztu zwolennikow w le- 
ruzalem / y wielkie mnostwo kapłanow byli 
posłuszni wierze. 

8. A Stefan będąc pełen wiary y mocy / 
czynił cuda y znamiona wielkie miedzy ludem. 

9. Tedy powstali niektorzy z bożnice ktorą 
zową Libertynow / Cyreneyczykow / y Ale- 
xandryanow / y tych ktorzy są z Cylicyey y Asy- 
ey / swarząc się z Stefanem. 

10. Y nie mogli dać odporu ? mądrosci 
y duchowi ktorym mowił. 

11. A przetoż” naprawili niektore coby po- 
wiedzieli / iż go słyszeli mowiącego słowa bluź- 
nierskie przeciw Moiżeszowi y Bogu. 

12. Y wzruszyli pospolstwo y starsze 
y Doktory / a zbieżawszy się poimali go / 
y przywiedli do rady. 


ATo iest nie dawano im tak wiele z dzia- 
łu społecznego iako inym wedle porządnego 
szafunku. 

BAbowiem nie mogli zaraz dosyć czynić 
dwiema vrzędom. 

CTo iest / opatrowaniu vbogich y szafar- 
stwu dobr społu zniesionych. 

DKtora mu na ten czas była dana przez 
Ducha S. 

EZłośnicy gdy bywaią prawdą przemożeni 
tedy się do zdrady y do potwarstwa vciekaią. 


"Niżey.21.v.8. 


Kap. 7 


13. Postawili też fałszywe świadki ktorzyby 
mowili / Że ten człowiek nie przestawa mowić 
słow bluźnierskich przeciw temu świętemu 
mieyscu y zakonowi. 

14. Abowiemechmy go słyszeli mowiące- 
go / Iż ten lezus Nazareński zborzy mieysce 


to / y odmieni obchody ktore nam podał Mo- 


iżesz. 

15. Tedy patrząc nań pilnie oczyma swe- 
mi oni wszyscy co siedzieli w radzie / widzieli 
oblicze iego iako oblicze Anielskie. 


KAPITUŁA 7 
€ |. Stefan stale się Pismem broni. 
51. Winuie swe nieprzyiacioły. 57. Vka- 
mionowan od nich. 


1. Atak rzekł Książę kapłańskie / Takli się 
ma ta rzecz: 

2. Tedy on powiedział * Mężowie bracia 
y oycowie słuchaycie / Bog on chwały vkazał 


się oycu naszemu Abrahamowi gdy był w Me- 
zopotamiiey / przed tym niż mieszkał w Char- 


ran. 

3. Y powiedział mu / i Wynidź z źiemie 
twey y od narodu twego / a idź do ziemie ktorą 
ia vkażę tobie. 

4. A tak wyszedł z źiemie Kaldeyczykow / 
y mieszkał w Charran / a z tamtąd gdy vmarł 
ocieciego / przeniosł go do ziemie tey w ktorey 
wy teraz mieszkacie. 

5. Y niedał mu wniey osiadłości y na stopę 
nogi / chociaż mu obiecał ią dać ku dzierżeniu 
/ y po nim potomstwu iego / chociaż nie miał 
dzieci. 


6. Mowił tedy tak Bog / t Będzie potom- 
stwo twe mieszkać w źiemi obcey / gdzie bę- 


dzie podane w niewolą / a będzie ściśnione 
doległościami przez cztery sta lat. 

7. Alenarod ktoremu służyć będą / ia będę 
karał / mowi Bog / y potym wynidą y będą mi 
służyć na mieyscu tym. 

8. * Y dał mu przymierze obrzezania / 


Apiękną czyni obronę przeciw obwinowa- 
niu iakoby miał odstąpić od żydostwa / na- 
zywaiąc ie bracią gdzie tu oto poczyna tę swą 
obronę od czasow Abraamowych aż do Kry- 
stusa. 


"W 1.Mo.12.v.1. 
TW 1.Mo.15.v.13. 
FW 1.Mo.17.v.10. 
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y także $ Abrahamowi vrodził się Izaak / a ob- 
rzezał go dnia osmego / " Izaakowi zasię vro- 
dził się lakob / ! a Iakobowi dwanascie Patry- 
archow. 

9. Tedy Patryarchowie ruszeni nienawiścią 
/ * przedali Iozefa do Egiptu / ale był Bog 
z nim. 

10. Y wyiął go ze wszytkich iego vciskow 
/$ a dał mu wdzięczność y mądrość przed Fa- 
raonem Krolem Egiptskim / ktory go vczynił 
przełożonym nad Egiptem y nad wszytkim do- 
mem swoim. 

11. Potym przyszedł głod na wszytkę zie- 
mię Egiptską y Chananeyską / a wielki ścisk / 
tak iż nie naydowali żywności oycowie naszy. 

12. A gdy vsłyszał Iakob o zbożu w Egipt- 
cie / posłał oyce nasze naprzod. 

13. * Y za wtorym iechaniem poznan iest 
Iozef od braciey swey / y oznaymion iest Fara- 
onowi narod lozefow. 

14. Atak Iozef wyprawiwszy posły / przy- 
zwał oyca swego lakoba / y wszytkiego swego 
narodu / siedmidziesiąt * y pięć osob. 

15. * Szedł tedy Iakob do Egiptu /* a tamże 
vmarł y oycowie naszy. 

16. / Y przeniesieni są do Sychem / a poło- 
żeni w grobie * ktory kupił Abraham za pie- 
niądze v synow Emora syna Sychemowego. 

17. Gdy tedy blisko przychodził czas obiet- 
nice / ktorą był zaprzysiągł Bog Abrahamowi 


Blest rzecz podobna iż tę pięć przyłożyli 
omyłką ci ktorzy Greckie księgi na iaśnią wy- 
dawali gdyż się to mieysce nie zgadza z onym 
co iest w księgach 1.Mo. kap.46. Acz niekto- 
rzy mailą o tym dziwne swe rozumienia kto- 
rzy wszkomo chcąc temu dosyć vczynić / po- 
tomki Iozefowe do tego przykładaią / lecz to 
nic k rzeczy. 


ŚW 1.Mo.21.v.2. 

"W 1.Mo.25.v.26. 

*W 1.Mo.29.v.33. y 30.v.5. 
FW 1.Mo.37.v.28. 

ŚW 1.Mo.41.v.37. 

"W 1.Mo.42.v.1. 

TW 1.Mo.45.v.4. 

FW 1.Mo.26.v.5. 
STamże.49.v.33. Tamże.50.v.7. 
'Tozu.25.v.32. 

TW 1.Mo.23.v.16. 
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/* rozrodził się lud y rozmnożył się w Egiptcie. 

18. Aż potym nastał iny Krol ktory nie 
znał Iozefa. 

19. Ten schytrzał na nasz narod / a wie- 
lem złego vciskał oyce nasze / tak iż musieli 
dziatki swe wymiatać / żeby żywo nie zostały. 

20. * W ktory czas narodził się Moiżesz / 
ktory był wźiętym v Boga / y chowan iest przez 
trzy miesiące w domu Oyca swego. 

21. Gdy go potym wyrzucono / wźięła go 
corka Faraonowa / y wychowała go sobie za 
syna. 

22. Y wyćwiczon iest Moiżesz we wszelkiej 
mądrości Egiptskiey / a był mężnym w powie- 
ściach y w sprawach. 

23. A gdy mu iuż było czterdzieści lat / 
przyszło mu na mysl aby nawiedził bracią swą 
syny Izraelskie. 

24. Tam widząc niektorego krzywdę cier- 
piącego / obronił Ę y pomścił się za onego co 
miał krzywdę zabiwszy Egiptcyanina. 

25. Tak sobie tusząc / iakoby mieli rozu- 
mieć bracia iego / że Bog miał im dać wyba- 
wienie przez rękę iego / lecz oni tego nie rozu- 
mieli. 

26. " Ale nazaiutrz vyzrał ie wadzące się 
społu / y wiodł ie ku pokoiowi / mowiąc / Mę- 
żowie / bracia iestescie / przeczże iedni drugim 
krzywdę czynicie: 

27. Tedy ten co krzywdę czynił bliźniemu 
/ odegnał go / mowiąc / E Ktoż cię postawił 
Książęciem y Sędzią nad nami: 

28. Zali ty chcesz zabić y mnie iakoś zabił 
wczora Egiptcyanina: 

29. Zatymisłowy Moiżesz vciekł / y miesz- 
kał iako gość w źlemi Madyańskiey / gdzie się 
mu vrodzili dwa synowie. 


CAbowiem chytrze wynaydował brzemio- 
na nieznośne ktoremi ie ociążał chcąc do 
gruntu lud on wytracić. 

DĄbowiem wedle iego wezwania podał 
mu Bog miecz ku czynieniu sprawiedliwosci. 

ENie przystoyna a sprosna nie wdzięcz- 
ność tu się okazuie y przeciw Bogu y przeciw 
Moyżeszowi. 


FW 2.Mo.Ll.v.7. 

*W 2.Mo.2.v.2. Zyd.11.v.25. 
"W 2.Mo.2.v.11. 

TW 2.Mo.2.v.13. 
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30. A gdy wyszło czterdzieści lat / * vka- 
zał się mu na puszczy przy gorze Syna Anioł 
Pański we krzu * ogniem pałaiącym. 

31. To gdy vyzrał Moiżesz / dziwował się 
onemu widzeniu / a chcąc bliżey prziydź aby 
to oglądał / stał się do niego głos Pański. 

32. € lam ieston Bog oycow twoich / Bog 
Abrahamow / Bog Izaakow / y Bog Iakobow: 
Tedy Moiżesz iął drżeć ani tam śmiał poyzreć. 

33. Potym mu Pan rzekł / Zzuy trzewiki 
z nog twoich / bo mieysce na ktorym stoisz / 
iest H źiemia święta. 

34. Widziałciem widział vtrapienie ludu 
mego ktory iest w Egiptcie / y słyszałem wzdy- 
chanie ich / a zstąpiłem żebych ie wyiął / 
A przetoż teraz chodź a poslę cię do Egiptu. 

35. Tegoć Moiżesza ktorego się byli zaprze- 
li / mowiąc / Ktoż cię postanowił Książęciem 
y sędzią: Tegoć Bog Książęciem y odkupicie- 
lem posłał / za prowadzeniem Anioła onego 
ktorego widział we krzu. 

36. $ Tenci ie wywiodł vczyniwszy cuda 
y znaki w Egiptcie / yw Morzu Czerwonym / 
y na puszczy przez czterdzieści lat. 

37.  Tenciiest Moiżesz on ktory powiedział 
synom Izraelskim / " Proroka wam wzbudzi 
Pan Bog wasz z braciey waszey / iako mnie / 
iegoż słuchaycie. 

38. * Tenci iest ktory był w zgromadzeniu 
na puszczy z Aniołem / ktory z nim rozma- 
wiał na gorze Syna / y z oycy naszymi / ktory 
przyiął wyroki żywe aby ie nam podał. 

39. Ktoremu nie chcieli być posłuszni oy- 
cowie naszy / ale odrzucali y ! odwracali serca 
swe do Egiptu. 


FTen ogień znaczył piec on vtrapienia 
w ktorym był on lud położon. 

GGdy oto Anioł ten nazywa siebie Bogiem 
/ z tąd baczyć możemy iż to iest Krystus po- 
średnik nasz / ktorego bostwo iest od wie- 
kow. 

HOpbliczność Boża zawżdy poświąca zie- 
mię. 
ETo iest / do bałwochwalstwa Egiptskie- 
go. 


*W 2.Mo.3.v.2. 

ŚW 2.Mo.7.v.8. y 9.v.10. 
*"Tam.16.v.1. 

TW 5.Mo.18.v.15. Wyższey.3.v.22. 
FW 2.Mo.19.v.20. 
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40. 5 Mowiąc do Aarona /] Vczyń nam 
bogi ktorzyby szli przed nami / abowiem Mo- 
iżeszowi onemu ktory nas wywiodł z źiemie 
Egiptskiey / nie wiemy co się przydało. 

41. Y vczynili w onych czasiech cielca / 
a sprawowali ofiarę bałwanowi / y kochali się 
w sprawach rąk swoich. 

42. Tedy się Bog odwrocił / a podał ie 
na to aby służyli © zastępom niebieskim / iako 
napisano iest w księgach Prorockich / Zażeście 
mi palone y ine ofiary ofiarowali na puszczy 
przez czterdzieści lat narodzie Izraelski: 

43. Owszemeście nosili namiot Molo- 
chow / y gwiazdę boga waszego Remfan / 
ktoreście kształty czynili abyście ie chwalili / 
A przetoż was przeniosę do Babilonu. 

44. Namiot świadectwa mielić przodko- 
wie naszy na puszczy / iako był rozrządził ten 
ktory powiedział ” Moiżeszowi / aby gi vczynił 
L wedle kształtu ktory widział. 

45. * Ktory wźiąwszy wniesli przodkowie 
naszy z lozuem / wchodząc w osiadłość poga- 
now / ktore Bog wygnał przed oycy naszymi / 
$ aż do czasow Dawidowych. 

46. Ktory był w łasce v Boga / y prosił aby 
znalazł przybytek Bogu lakobowemu. 

47. " A Salomon zbudował iemu dom. 

48. " Aleon M Nawyzszy nie mieszka w ko- 
ścielech ręką vczynionych / iako Prorok powie- 
da / 

49. * Niebo iestci stolica moia / a źiemia 
podnożek nog moich: Coż mi za dom zbu- 
duiecie / mowi Pan / abo ktore iest mieysce 


JTo iest / obrazy y świadectwa oblicznosci 
Boskiey. 

KTo iest / planetam y gwiazdam. 

LTo iest / wedle prawdy duchowney gdyż 
się Pan Bog nie kocha w cielesney chwale. 

MSztrofuie głupstwo ludu onego ktorzy 
złe rozumieiąc o koscielech rękami budowa- 
nych chcieli w nich Boga zamykać iako y dziś 


iest dosyć takowych / 


ŚW 2.Mo.32.v.1. 
"Amos.5.v.25. 

TW 2.Mo.25.v.40. Zyd.8.v.5. 
*Tozu.3.v.14. 

$2.Sam.6.v.17. Psalm.132.v.3. 
"L.Kron.6.v.2. 
'Niżey.17.v.24. 

*Eza.66.v.1. 
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odpoczynienia mego: 

50. Zali ręka moia tego wszytkiego nie 
vczyniła: 

51. $ Ludzie N twardego karku / y © nie 
obrzezanego serca y vszu / wy się zawżdy za- 
stawuiecie Duchowi świętemu / iako oycowie 
waszy także też y wy. 

52. Ktoregoż Proroka nie przesladowali 
oycowie waszy: Pomordowalić ony ktorzy 
opowiedali przyście onego JA Sprawiedliwego 
/ ktoregoście wy teraz byli zdraycami y mor- 
derzmi. 

53. Ktorzyście wźięli zakon przez rozrzą- 
dzenie © Anielskie / a nie zachowaliście go. 

54. To onisłysząc / prawie się pukali w ser- 
cach swych / y zgrzytali nań zębami. 

55. Atakon będąc pełen Ducha świętego / 
patrząc pilnie w niebo oczyma swemi / vyzrał 
chwałę Bożą / y lezusa stoiącego na prawicy 
Bożey. 

56. Oto widzę nieba otworzone / a Syna 
człowieczego stoiącego na prawicy Bożey. 

57. Tedy oni krzyknęli głosem wielkim / 
a zatulili sobie vszy / y Ń rzucili się nań iedno- 
staynie. 

58. Y wyrzuciwszy go z miasta kamiono- 
wali / a świadkowie składli płaszcze swe v nog 
młodzieńca ktorego zwano Saul. 

59. Vkamionowali tedy Stefana / gdy się 
modlił y mowił / Panie lezu prziymi ducha 
moiego. 

60. Y klęknąwszy na kolana / wołał gło- 
sem wielkim / ” Panie nie przyczytay im tego 


NSłowa Greckie znamionuią ludzi zatwar- 
działego karku ktorzy żadnym obyczaiem na- 
łomieni być ku dobremu nie mogą. 

OTO iest / ktorzy złamali przymierze a oso- 
bliwe obrzezanie ktorym się chlubili. 

PPan Iezus iest tak nazwan nie tylko dla 
swey niewinności / ale iż też stanowi wszelką 
sprawiedliwość na ziemi. 

Tym sposobem iako wam iest podano 
przez Anioła tłumacza / y proroki posły iego 
/ bo też Pismo Proroki nazywa Anioły to iest 
/ posły Bożemi. 

RToć się działo gwałtem a mocą nie sądem 


sprawiedliwym. 


ŚTere.6.v.10. y 9.v.26. Ezech.44.v.6. 
"W 2.Mo.19.v.3. 
TMat.5.v.44. Luk.23.v.34. 1.Kor.4.v.12. 
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grzechu / A gdy to wymowił / zasnął. 


KAPITUŁA 8 

€ 1. Stefana płaczą y pogrzeb mu spra- 
wuią. 3. Saulowa popędliwość przeciw 
wiernym. 4. Ktorzy y tu y owdzie bę- 
dąc rosproszeni opowiedali słowo Bo- 
że. 5. Samaryą nawrocił Filip. 9. Ktora 
była zwiedziona przez Symona czarno- 
księżnika. 14. Potwierdzaią ią Aposto- 
łowie. 18. Lakomstwo tego to Symona. 
26. Nawrocenie Ochmistrza krolowey 
Kandacy. 


1. Tedy Saul zezwalał na iego Śmierć. 
A onegoż czasu wszczęło się wielkie przesla- 


dowanie przeciw kościołowi ktory był w leru- 


zalem / y wszyscy rosproszyli się po krainach 


Iudskich y Samaryiey / oprocz Apostołow. 


2. A Wyniesli tedy społu Stefana ludzie bo- 


goboyni / Ba vczynili nad nim wielkie narze- 
kanie. 


3. A Saul borzył kościoł / chodząc po 


wszytkich domiech / y wywłocząc męże y nie- 


wiasty podawał ie do więźienia. 
4. Oni tedy będąc rosproszeni / chodzili 


opowiedaiąc słowa Boże. 


5. AFilip też gdy przyszedł C do niektore- 


go miasta w Samaryiey / opowiedał im Kry- 


stusa. 

6. Y słuchał z pilnością lud zgodnie tego 
co Filip powiedał / słysząc y widząc znamiona 
ktore czynił. 

7. Abowiem duchowie nieczyści od wiela 


tych ktorzy ie mieli / wychadzali wołaiąc gło- 


sem wielkim / a wiele powietrzem ruszonych 
y chromych vzdrowieni są. 
8. Y było wielkie wesele w onym mieście. 
9. Tedy niektory mąż imieniem Symon / 


był przed tym w onym mieście bawiąc się na- 
uką czarnoksięską / a pomamił był lud w Sa- 


maryiey / opowiedaiąc się być nieiakim wiel- 


kim człowiekiem. 


APogrzeb ten był im pożyteczny ku roz- 
myslaniu nie zwyciężoney statecznosci Stefa- 
nowey y nasladowaniu iego w wyznawaniu 
Krystusa Pana. 

BGdy z koscioła bywaią odeymowani lu- 
dzie mądrzy / zaiste ma z czego mieć żałość. 

CNawrocenie Samaryiey było iakoby po- 


czątkiem nawrocenia y powołania poganow. 


"Niżey.22.v.4. 
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10. Naktorego się pilnie oglądali wszyscy / 
od namnieyszego aż do nawięcszego / mowiąc 
/ Tenci iest ona moc Boża wielka. 

MH. Adla tego się nań tak pilnie oglądali / 
iż od niemałego czasu zbłaźnił ie był naukami 
czarnoksięskiemi. 

12. Alegdy vwierzyli Filipowi opowiedaią- 
cemu ty rzeczy / ktore ku Krolestwu Bożemu 
y imieniowi Pana lezusa Krystusa należały / 
tedy się krzcili społu mężowie y niewiasty. 

13. Takiży sam Symon ”? vwierzył / aokrz- 
ciwszy się mieszkał z Filipem / y widząc iako 
czynił znamiona y cuda wielkie / lękał się. 

14. A gdy vsłyszeli Apostołowie ktorzy by- 
li w Ieruzalem / iż Samarya przyięła słowo Bo- 
że / posłali do nich Piotra y Iana. 

15. Ktorzy gdy tam przyszli / modlili się za 
nimi aby przyięli * Ducha świętego. 

16. (Abowiem ieszcze nie przypadł był na 
żadnego z nich / iedno iż tylko £ pokrzczeni 
byli w imię Pana lezusowe). 

17. Potym na nie wkładali ręce / y brali 
Ducha świętego. 

18. To gdy widział Symon że przez wkła- 
danie rąk Apostolskich był rozdawan Duch 
święty / przyniosł im pieniądze. 

19. Mowiąc / Daycie mi też tę moc / iż na 
kogobych ręce włożył / aby brał Ducha świę- 
tego. 

20. Tedy rzekł Piotr do niego / Srebro two- 
ie niech z tobą zginie / ktoryś mnimał aby dary 
Boże miały być za pieniądze nabywane. 

21. Abowiem w tey sprawie nie masz ani 
cząstki ani działu / © gdyż serce twe nie iest 
szczyre przed Bogiem. 

22. Vznayże się tedy od tey twey złości / 
a proś Boga aczci snadź będzie odpuszczona 
mysl serca twego. 


DPrzystał ku słowu Bożemu będąc zwy- 
ciężon możnoscią iego / ale nie był odrodzo- 
nym. 

ERozumie tu o niektorych osobliwych da- 
rzech Ducha świętego. 

FTo iest / tylko przyimowali pospolitą 
łaskę przysposobienia ktora bywa podana 
wszytkim wiernym na krzcie. 

GOkazuie go być niegodnym / aby miał 
być vczestnikiem tey łaski ktora była nad 
wiernymi. 
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23. Abowiem cię widzę być H w gorzkości 
żołci / y związaniu złości. 

24. Odpowiedziawszy tedy Symon / rzekł 
/ Modlcież się wy za mną v Pana / aby mi się 
co nieprzydało z tych rzeczy ktoreście powie- 
dzieli. 

25. Atak oni oświadczali y opowiedali sło- 
wo Boże / y zatym się wrocili do Ieruzalem / 
y w wielu miasteczkach Samarytańskich Ewa- 
nielią opowiedali. 

26. Potym Anioł Pański mowił do Filipa 
powiedaiąc / Wstań a idź ku Południowi / dro- 
gą ktora od Ieruzalem bieży ku Gaźie / ktore 
iest spustoszałe. 

27. Tedy on wstawszy / szedł / a oto nie- 
ktory Etyopczyk ! ochmistrz y zacny spraw- 
ca J Kandacy Krolowey Etyopskiey / ktory 
był przełożonym nad wszytkimi skarby iey / 
a przyiechał był ku chwale Bożey do Ieruza- 
lem. 

28. Y gdy się wrocił siedząc na woźie swym 
/ czytał sobie Ezaiasza Proroka. 

29. Atak rzekł Duch Filipowi / Przystąp 
a przyłącz się do wozu tego. 

30. Przybiegszy tedy Filip / vsłyszał go a on 
czyta Ezaiasza Proroka / Y rzekł mu / Rozum- 
nieszli co czytasz: 

31. Aonrzekł / Iakoż mam rozumieć iesli 
mi kto nie pokaże: Y prosił Filipa aby wstąpił 
y wsiadł do niego. 

32. A mieysce Pisma było to / ! Iako owca 
ku zabiciu wiedzion iest / a iako baranek mil- 
czący przed tym ktory go goli / tak nie otwo- 
rzył vst swoich. 

33. 6 W vniżeniu iego sąd iego wywyższon 
iest / a" wiek iego y ktoż wypowie: abowiem 


HDawa znać o wewnętrzney złosci / abo- 
wiem serce iego było napoione niepobożno- 
scią. 

TY Greckim stoi Eunuchus / co się wła- 
Śnie rozumie rzezaniec. 

JTym imieniem pospolicie nazywano 
wszytki Krolowe Etyopskie / 

KBo lezus będąc wzbudzony od vmarłych 
zgładził pohańbienie swego skazania ktorym 
był vniżon. 

LTo iest / pokąd on kwitnąc będzie y z po- 


tomnym swoim kosciołem. 


TEza.53.v.7. 
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odięt iest M żywot iego z źiemie. 

34. Tedy odpowiedziawszy Ochmistrz on 
Filipowi / mowił / Proszę cię o kimże tu Pro- 
rok mowi: samli o sobie czyli o kim inym: 

35. Atak Filip otworzywszy vsta swe a po- 
cząwszy od onego Pisma / opowiedał mu le- 
zusa. 

36. Y gdy daley iechali w drogę / przyszli 
do niektorey wody / tedy rzekł Ochmistrz / 
Otoż woda / coż przekaża żebych nie miał być 
okrzczon: 

37. Ale mu powiedział Filip / lesliż ze 
wszytkiego serca wierzysz / tedyć się godzi / 
A on mu odpowiedziawszy / rzekł / Wierzę iż 
lezus Krystus iest Syn Boży. 

38. Kazał tedy stanąć wozowi / y wstąpili 
obadwa w wodę Filip z Ochmistrzem / a okrz- 
cił go. 

39. A gdy wyszli zwody / Duch Pański po- 
rwał Filipa / tak iż go on Ochmistrz więcey 
nie widział / y iechał drogą swą raduiąc się. 

40. AFilip aż w Azocie iest znaleźion / 
y chodząc po wszytkich mieściech opowiedał 
Ewanielią / aż przyszedł do Cesarey. 


KAPITUŁA 9 
€ I. Nawrocenie Saulowe. 15. We- 
zwanie iego na vrząd Apostolski. 
20. Chuć iego ku sprawowaniu vrzędu 
onego. 24. lako dziwnym obyczaiem 
wybawion iest od zdrady Zydow- 
skiey. 26. Przyszedł do Apostołow. 
31. Sczęście Kościołow. 34. Piotr 
vzdrawia Eneasza. 40. Tabitę wzbudził 
z vmarłych. 42. Wiele ich nawraca. 
43. Ma gospodę v niektorego garbarza. 


(A Tedy Saul będąc ieszcze A zapalony 
pogrożkami y morderstwy przeciw zwolenni- 
kom Pańskim / szedł do Książęcia kapłańskie- 
go. 
2. Y prosił go o listy do Damaszku do boż- 
nic / iż gdzieby niektore znalazł tey sekty / tak 


MĄbowiem odszedszy z źiemie kroluie 
w niebie. 

N'To się stało aby tym lepiey poznał iż mu 
był Filip posłan od Boga. 

AOkazuie iż ten ktory się raz napiie krwie 
niewinney że ten tym więcey w okrucieństwie 


swym postępuie. 
'Gala.l.v.13. 
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męże iako y niewiasty / aby ie powiązawszy 
przywiodł do leruzalem. 

3. Atak gdy był w drodze / y gdy iuż był 
blisko Damaszku / ” tedy z prędka oświeciła 
się około niego światłość z nieba. 

4. Y gdy padł na ziemię vsłyszał głos mo- 
wiący do siebie / Saulu / Saulu / przecz mię 
przesladuiesz: 

5. Tedy on rzekł / Ktożeś iest Panie: A Pan 
rzekł / Iaciem iest lezus ktorego ty przesla- 
duiesz / trudnać iest rzecz tobie przeciwko > 
osnom wirzgać. 


6. Aon drżący lękaiąc się powiedział / Pa- 


nie coż chcesz abych czynił: Tedy Pan rzekł 
kniemu / Wstań a idź do miasta / y powiedząć 
tobie coć będzie potrzeba czynić. 

7. Tedy mężowie oni ktorzy byli w drodze 
z Saulem / stanęli zlęknąwszy się / acz głos 


słysząc / ale żadnego nie widząc. 


8. Zatym Saul wstał z źiemie / a otworzyw- 


szy oczy swoie / żadnego nie widział / y także 
go viąwszy za ręce / wwiedli do Damaszku. 
9, C Kędy był przez trzy dni nie widząc / 


ani iadł ani pił. 


10. Był też niektory zwolennik w Damasz- 


ku imieniem Ananiasz / do ktorego Pan rzekł 
w widzeniu / Ananiaszu / A on rzekł / Otom 
ia iest Panie. 

11. Tedy Pan rzekł kniemu / Wstań a idź 
na vlicę ktorą zową Prosta / y szukay w domu 
Iudowym niektorego na imię Saula z Tarsu / 
abowiemci się oto modli. 

12. Y vyzrał w widzeniu męża Ananiasza 


imieniem / wchodzącego y ręce nań wkładaią- 


cego / aby wźiął wzrok. 

13. Odpowiedział tedy Ananiasz / Panie 
słyszałem od wiela ich o mężu tym / iako wiele 
złego czynił świętym twym w leruzalem. 

14. Ktemu też na tym mieyscu ma moc 


od Książąt Kapłańskich wiązać wszytki kto- 


rzy wzywaią imienia twego. 


15. Ale Pan rzekł do niego / Idźże / Abo- 


D 


wiem ten iest mnie ” naczyniem wybranem / 


BTo iest / przeciwić się Bogu gdy się on 
nam zastawuie. 

CPan Bog odwłacza mu zdrowia dać / aby 
w nim zapalił chuć ku modlitwie. 

D'To iest / zacnym sługą Pańskim / y daleko 


inakszemi dary nad ine ozdobionym. 


iNiżey.22.v.6. 1.Kor.15.v.8. 2.Kor.12.v.2. 
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aby nosił imię moie przed narody / Krolmi / 
y syny Izraelskimi. 

16. Abowiem ia vkażę iemu iako wiele po- 
trzeba mu cierpieć dla imienia mego. 

17. Szedł tedy Ananiasz / y wszedł do do- 
mu onego / a włożywszy nań ręce / rzekł / 
Saulu bracie / Pan mię posłał (lezus on ktoryć 
się vkazał w drodze ktorąś szedł) / abyś wźiął 
wzrok a był napełnion Duchem świętym. 

18. Y także natychmiast spadły od oczu ie- 
goiako łuski / ywnetwźiął wzrok / a wstawszy 
okrzczon iest. 

19. Agdywżiął pokarm / posilił się / tamże 
Saul z zwolenniki ktorzy byli w Damaszku był 
przez kilka dni. 

20. Y natychmiast opowiedał w bożnicach 
Krystusa / że on był Syn Boży. 

21. Zdumiewali się tedy wszyscy ktorzy go 
słuchali / a mowili / Izali nie ten iest ktory 
borzył w Ieruzalem ty ktorzy wzywali imienia 
tego / y tuć był dla tego przyszedł / aby ie 
powiązawszy wiodł do Książąt Kapłańskich. 

22. Tedy się Saul tym więcey wzmagał / 
y porabiał Żydy ktorzy mieszkali w Damaszku 
/ twierdząc iż to był on Krystus. 

23. Y gdy wyszedł czas niemały / weszli 
Żydowie miedzy sobą w radę aby go stracili. 

24. * Ale Saul zrozumiał zdrady ich / acz 
strzeżono bran we dnie y w nocy iakoby go 
zatracili. 

25. A przetoż zwolennicy wźiąwszy go 
w nocy przez mur wypuścili / powrozem spu- 
ściwszy w koszu. 

26. Gdy potym przyszedł Saul do Ieruza- 
lem / kusił się przyłączyć do zwolennikow / 
ale się go wszyscy bali / nie wierząc żeby był 
zwolennikiem. 

27. Tedy go Barnabasz wźiąwszy / przy- 
wiodł do Apostołow / y opowiedział im iako 
w drodze widział Pana / ktory mowił do nie- 
go / y iako w Damaszku beśpiecznie mowił 
w imię lezusowe. 

28. Y był w Ieruzalem towarzysząc z nimi. 

29. A bespiecznie mowił w imię Pana le- 
zusowe / y gadał się z E Greki / tak iż się oni 
starali iakoby go stracić mogli. 


30. Co gdy obaczyli bracia / odprowadzili 


ETu znać dawa o Zydziech ktorzy w Gre- 
cyiey y po inych ziemiach byli rosproszeni. 


12.Kor.11.v.32. 
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go do Cezareiey / y odesłali do F Tarsu. 
31. Atak Kościoły po wszytkim Zydostwie 


y Galileiey y Samaryey / miały pokoy / y bu- 


dowały się / a chodząc w boiaźni Bożey y w 
pociesze Ducha świętego rozmnażały się. 


32. Stało się potym iż Piotr gdy obchadzał 


po wszytkich / przyszedł też do świętych kto- 


rzy mieszkali w Lidyi. 

33. Tamże nalazł niektorego imieniem 
Eneasz od ośmi lat na łożu leżącego / ktory 
był ruszony powietrzem. 

34. Y rzekł mu Piotr / Eneaszu / vzdrawia 
cię lezus Krystus / wstańże y pościel sobie / 
tedy on natychmiast wstał. 


35. A widzieli go wszyscy ci ktorzy miesz- 
kali w Lidyi / y w Saronie / ktorzy się też na- 


wrocili do Pana. 


36. Była też w loppe niektora zwolennicz- 


ka imieniem Tabita / ktorą ktoby chciał wy- 


łożyć / zowie się / * Dorkas / ta była bogata 
w dobre vczynki y w iałmużny ktore czyniła. 

37. Y stało się że w onych czasiech będąc 
niemocą złożona / vmarła / ktorą omywszy 
położono na Sali. 

38. Aiż Lidda była blisko Ioppen / zwo- 
lennicy osłyszawszy się że był Piotr w niey / 
posłali do niego dwu mężow prosząc / aby do 
nich przez omieszkania przyszedł. 

39. Tedy wstawszy Piotr / przyszedł z ni- 
mi / ktorego gdy przyszedł wwiedli na Salę 
/ gdzie też przy nim stanęły wszytki wdowy 
płacząc / y vkazuiąc suknie y płaszcze ktore 
robiła Dorkas gdy była z nimi. 

40. A tak wyrzuciwszy precz wszytki / 
Piotr poklęknąwszy na kolana / modlił się / 
a obrociwszy się do ciała rzekł / Tabito wstań 
/ tedy ona otworzyła oczy swoie / a vyzrawszy 
Piotra / siadła. 

41. Y podawszy iey rękę / podniosł ią / 
a wezwawszy świętych y wdow / Ę postawił ią 


żywą. 


42. Tedy to wszytko było iawno po wszyt- 


kim Ioppen / y wiele ich vwierzyło w Pana. 


FIż to była iego oyczyzna / a także dla tego 
tam był posłan aby v nich mogł być w iakiey 
powadze. 

GTo iest / po Polsku Sarna / abo dzika Ko- 
za. 

HyWzbudzona iest od vmarłych nie tak wie- 


le dla niey samey ale y dla inych aby wierzyli. 


Nowe Przymierze, Księga 5. 
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43. Mieszkał tedy przez niemały czas 
w loppe v niektorego Symona garbarza. 


KAPITUŁA 10 

€ 2. Korneliusza napomina Anioł. 
7. Posyła do loppen. 18. Aby wzwano 
Piotra. 19. Ktory iuż był vtwierdzonym 
przez Ducha świętego o wezwaniu po- 
ganow. 33. Piotr tam idzie. 36. Y opo- 
wieda Krystusa Korneliuszowi / a każe 
go okrzcić. 


1. Był też w Cesarey niektory imieniem 
Korneliusz setnik / z roty ktorą zwano Wło- 
ska. 

2. A Człowiek pobożny / y boiący się Boga 
/ ze wszytkim domem swym / dawaiąciałmuż- 
ny wielkie ludziam. 

3. Ktory gdy się modlił Bogu po wszytek 
czas / widział iawnie w widzeniu iakoby o dzie- 
wiątey godzinie na dzień / Anioła Bożego 
wchodzącego do siebie / y mowiącego iemu / 
Korneli. 

4. Aon nań pilnie patrząc oczyma swoimi 
/ lęknąwszy się / rzekł / Ktoś iest moy Panie: 
Tedy mu on rzekł / Modlitwy twe y iałmużny 
twoie * wstąpiły ku pamiątce przed Bogiem. 

5. A przetoż teraz posli kogo do loppen / 
a wzow Symona / ktorego nazywaią Piotrem. 

6. Ienci mieszka v niektorego Symona 
Garbarza co ma dom nad morzem / a tenci 
tobie powie coć będzie czynić potrzeba. 

7. Y iako skoro odszedł Anioł ktory mowił 
z Korneliuszem / wezwał dwu z służebnikow 
swoich / y żołnierza bogoboynego z tych kto- 
rzy przy nim vstawicznie byli. 

8. A opowiedziawszy im wszytki rzeczy / 
posłał ie do loppen. 

9. Atak nazaiutrz gdy byli w drodze y iuż 
nie daleko miasta / wszedł Piotr wzgorę na 
dom / aby się modlił około szostey godziny. 

10. Y przydało się że na ten czas był łacz- 
nym / a chciał ieść / y gdy mu oni gotowali / 
przyszło nań odeście od pamięci. 

11. Tedy vyzrał niebo otworzone / a zstę- 
puiące kniemu naczynie nieiakie iakoby prze- 
ścieradło wielkie / za cztery końce vwiązane / 


AAbowiem był porzucił niczemne nabo- 
żenstwa a iął się chwały Bożey prawdziwey. 

B'To iest / były wdzięczne Bogu / z kąd 
się okazuie iż pierwey musiał mieć wiarę / bo 
oprocz tey żaden się Bogu podobać nie może. 
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ktore spuszczono aż ku ziemi. 

12. Naktorym były wszytki o czterech nog 
zwierzęta y bestye / y gadziny / y ptastwa po- 
wietrzne. 

13. Stał się tedy głos do niego / Wstań Pie- 
trze / rzeż a iedz. 

14. Ale Piotr rzekł / Nie będę Panie / abo- 
wiemem nigdy nie iadł nic pospolitego abo 
nieczystego. 

15. Tedy powtore stał się głos kniemu / 
Co © Bog oczyścił / tedy ty nie miey sobie za 
nieczyste. 

16. A toć się po trzy kroć stało / y zasię 
naczynie ono wźięto iest w niebo. 

17. Y gdy Piotr sam w sobie wątpił / coby 
to za widzenie było ktore widział / oto mężo- 
wie ktorzy od Korneliusza posłani byli / pytali 
się o domu Symonowym / y przyszli do przy- 
sionka. 

18. A wyzwawszy niektorego / pytali iesli- 


by tam Symon ktorego nazywaią Piotr gospo- 


dą mieszkał. 

19. Y gdy tak myslił Piotr o widzeniu 
onym / rzekł mu Duch / Oto cię szukaią trzey 
mężowie. 

20. 4 przetoż wstawszy idź z nimi nic nie 
mieszkaiąc / bom ia posłał ciebie. 

21. Tedy Piotr szedszy do onych mężow 
ktorzy od Korneliusza posłani byli do niego 
/ rzekł im / Otomci ia iest ktorego szukacie: 
Coż tego za przyczyna iżeście tu przyszli: 


22. Aoni mu powiedzieli / Korneliusz set- 


nik człowiek sprawiedliwy y boiący się Boga 
/ y maiąc dobre świadectwo o sobie od ludu 
Zydowskiego / wźiął Boskie napominanie od 
Anioła świętego / aby cię wezwał w dom swoy 
/ avsłyszał niektore słowa od ciebie. 

23. Atak wezwawszy ich w dom / przyiął 
ie do gospody / a nazaiutrz Piotr szedł z nimi 
/ y niektorzy bracia z loppeńczykow szli przy 
nim. 

24. Tedy nazaiutrz weszli do Cesarey / 
a Korneliusz czekał ich wezwawszy krewnych 
swych / y powinnych przyiacioł. 

25. Agdyiuż wchadzał Piotr / zabieżawszy 
Korneliusz przypadł do nog iego / kłaniaiąc 
się iemu. 


CBo iako roznice miedzy zwierzęty odiął 
także też y miedzy ludźmi. 


"Niżey.15.v.7. 


SPRAWY APOSTOLSKIE. 


Kab. 10 


26. Ale go Piotr podniosł / mowiąc / 
Wstań / bomci też ia iest człowiek. 

27. Y rozmawiaiąc z nim wszedł / a nalazł 
wiele tych co się byli zeszli. 

28. Zatym rzekł do nich / Wy wiecie * że 
się nie godzi żadnemu Żydowi przyłączać się 
a przychodzić do cudzoźiemca / Ale mnie Bog 
vkazał żebych żadnego człowieka nie nazywał 
plugawym y nieczystym. 

29. A przetożem też oprocz wymowki 
przyszedł wezwany / y pytam się dla czegoście 
mię wezwali: 

30. Rzekł tedy Korneliusz / Tak czwarty 
dzień aż do tey godziny pościłem / a o dzie- 
wiątey godzinie modliłem się w domu moim / 
a oto mąż niektory stanął przedemną w odzie- 
niu iasnym. 

31. Y powiedział mi / Korneli wysłucha- 
nać iest modlitwa twoia / y iałmużny twoie 
były na dobrey pamięci przed Bogiem. 

32. A przetoż pośli do Ioppen / a wzwow 
Symona ktorego nazywaią Piotr / tenci miesz- 
ka w domu Symona garbarza nad morzem / 
ktoryć gdy prziydzie / rozmowi się z tobą. 

33. A takem tegoż czasu posłał do ciebie / 
a tyś dobrze vczynił żeś przyszedł / a teraz iuż 
iestechmy wszyscy przed Bogiem / abysmy słu- 
chali wszytkiego tego co tobie iest roskazano 
od Boga. 

34. Tedy Piotr otworzywszy vsta / rzekł / 
Prawdziwie vznawam * żeć Bog nie brakuie 
osobami. 

35. Ale w każdym narodzie ktokolwiek się 
go boi a czyni sprawiedliwość / iest v niego 
wźiętym. 

36. To co oznaymił synom Izraelskim opo- 
wiedaiąc pokoy przez lezusa Kristusa / ktory 
iest Panem wszytkich. 

37. Wy wiecie co się stało po wszytkim Ży- 
dostwie / * począwszy od Galileiey / po krzcie 
ktory Ian opowiedał. 

38. Iż lezusa Nazareńskiego pomazał Bog 
Duchem świętym y mocą / ktory chodził czy- 
niąc wiele dobrego / y vzdrawiaiąc wszytki vci- 
śnione od dyabła / abowiem z nim był Bog. 

39. A tego wszytkiego y co w krainach Zy- 


an.4.v.9. 

i5.Mo.10.v.17. Iob.34.v.19. Rzym.2.v.21. 
1.Piotr.l.v.17. 

ŚLuk.4.v.14. 


Kap. 1I 


dowskich y w Ieruzalem czynił / mychmy też 


są świadkowie / ktorego podniesiono zawie- 


siwszy na drzewie. 

40. Tegoć Bog wzbudził dnia trzeciego / 
y sprawił to żeby był obiawionym. 

41. Nie wszytkiemu ludowi / ale nam 
świadkom / ktore sobie pierwey naznaczył / 


ktorzychmy z nim społu iedli y pili gdy po- 


wstał od vmarłych. 

42. Y roskazał nam abychmy opowiedali 
ludowi / a oświadczali iżci to on iest ktorego 
Bog naznaczył sędzią żywych y vmarłych. 


43. Zatymci też y wszyscy Prorocy świadec- 


two przynaszaią / iż każdy weźmie grzechow 
odpuszczenie przez imię iego / ktożkolwiek 
weń vwierzy. 

44. Ty słowa gdy ieszcze Piotr mowił / 
przypadł Duch święty na wszytki ktorzy tych 
słow słuchali. 

45. A tak wierni co byli z obrzezania / 
a przyszli z Piotrem / polękali się / widząc że 
y na pogany dar Ducha świętego był wylan. 

46. Abowiem słyszeli ie gdy mowili inemi 
ięzyki y wielbili Boga / Zatymże Piotr odpo- 
wiedział / 

47. PIzali kto może bronić wody / żeby ci 
nie byli pokrzczeni ktorzy wźięli Ducha świę- 
tego iako y my: 

48. Kazał ie tedy krzcić w imię Pańskie / 
y prosili go aby v nich został na kilka dni. 


KAPITUŁA 11 

€ 4. Obrona Piotrowa o powoła- 
niu poganow. 14. Na co zezwala Ko- 
ścioł. 28. Pocztu wiernych przybywa. 
21. Barnabasz posłan do Antyochiey. 
26. Gdzie się naprzod zaczęło imię 
Krzescianow. 28. Agab opowieda głod. 
29. Y co za opatrzenia nań potrzeba. 


1. Vsłyszeli tedy Apostołowie y bracia kto- 
rzy w Żydostwie byli / że y pogani prziymo- 
wali słowo Boże. 

2. A przetoż gdy Piotr przyszedł do Ieru- 
zalem / * wadzili się z nim ci ktorzy byli z ob- 
rzezania. 


DNiema być bronion krzest tym o ktorych 
Bog dawa świadectwo iż są iego. 
AAbowiem tey taiemnice poiąć nie mogli 


gdyż to y przed samemi Anioły zakryto by- 
'lere.31.v.34. Mich.7.v.18. Niżey.15.v.11. 


Nowe Przymierze, Księga 5. 


1269 


3. Mowiąc / Ześ wszedł do mężow nie- 
obrzezanych / a iadłeś społu z nimi. 

4. A począwszy Piotr / wszytko im oznay- 
mił / mowiąc / 

5. Iagdym był w mieście loppe modląc się 
/ widziałem w zachwyceniu widzenie / A ono 
niektore naczynie zstępowało iakoby przescie- 
radło wielkie za cztery końce vwiązane / kto- 
re było spuszczane z nieba / a przyszło aż do 
mnie. 

6. Na ktore gdym pilnie patrzył / obaczy- 
łem y vyzrałem wszytki o czterech nog zwie- 
rzęta ziemie y bestye / y gadziny / y ptastwa 
powietrzne. 

7. Przytymem też vsłyszał głos mowiący 
do mnie / Wstań Pietrze / rzeż a iedz. 

8. Alem ia powiedział / Nie będę Panie / 
abowiem nigdy nic pospolitego abo nieczyste- 
go nie wchadzało w vsta me. 

9. Tedy mi powtore odpowiedział głos 
z nieba / Io co Bog oczyścił / ty nie miey za 
nieczyste. 

10. Atoćsię stało po trzy kroć / zatym zasię 
ono wściągniono do nieba. 

11. Potym oto w tenże czas przyszli trzey 
mężowie w dom ten w ktorymem ia był / z Ce- 
saryey ku mnie posłany. 

12. Y powiedział mi Duch abych z nimi 
szedł nic się nie ociągaiąc / y szli też ze mną ci 
to sześć braciey / a weszlismy w dom człowieka 
niektorego. 

13. Ktory nam powiedział iako widział 
Anioła w domu swym / ktory stanąwszy rzekł 
mu / Posli niektore do Ioppen / a wzowi Sy- 
mona co go nazywaią Piotr. 

14. Ktoryć tobie powie przez co y tyy dom 
twoy zachowan będzie. 

15. Atak gdym ia począł mowić / tedy 
Duch święty przypadł na nie / tak iako y na 
nas z początku. 

16. Przypomniałem tedy sobie ony słowa 
Pańskie iako mowił / ” Aczci Ian krzcił wodą / 
ale wy będziecie okrzczeni Duchem świętym. 

17. Gdyż im tedy rowny dar dał Bog iako 


ło a to ieszcze od początku świata / o czym 
Paweł przypomina do Efes.3.ka.v.8. y do Ko- 
los.l.v.26. 


"Wyższey.2.V.4. Wyższey.10.v.44. 
TMat.3.v.11. Mar.l.v.8. Luk.3.v.16. 
Ian.1.v.25. Wyższey.1.v.5. Niżey.19.v.4. 
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y nam / gdychmy vwierzyli w Pana lezusa Kry- 


stusa / Cożem ia tedy zacz był ktorybych mogł 


pohamować Boga: 


18. To onivsłyszawszy vciszyli się / y chwa- 


lili Boga / mowiąc / B Że też y poganom dał 
Bog vpamiętanie ku żywotowi. 

19. Oni zasię ktorzy byli rosproszeni 
w onym okrucieństwie ktore się zaczęło dla 
Stefana / zachodzili aż do Feniciey / do Cypru 


/ ydo Antyochiiey / żadnemu nie opowieda- 


iąc słowa Bożego iedno samym Żydom. 


20. Lecz niektorzy z tych byli Cypriyczycy 


y Cyreneyczycy / ktorzy wszedszy do C An- 


tyochiey / mowili Grekom oznaymuiąc Pana 
Iezusa. 

21. Y była z nimi ręka Pańska / a wielki 
poczet wierzących nawrocił się ku Panu. 

22. Zatym o nich przyszła wieść do vszu 
kościołowi ktory był w leruzalem / A przetoż 
posłali Barnabasza aż do Antyochiiey. 

23. Ktory gdy tam przyszed a vyzrał łaskę 
Bożą / vradował się / y prosił wszytkich aby 


w przedsię wźięciu serdecznym trwali w Panu. 
24. Abowiem był mąż dobry / y pełen Du- 


cha świętego y wiary / a przystało wielkie mno- 


stwo ludzi ku Panu. 
25. Potym Barnabasz szedł do Tarsu aby 
szukał Saula. 


26. A znalazszy go / przywiodł do Anty- 


ochiiey / Tam tedy przez wszytek rok schadzali 


się do Kościoła / y vczyli lud wielki: A tak zwo- 


lenniki na przod w P Antyochiiey nazywano 
Krześciany. 

27. Pod onymże czasem przyszli Prorocy 
z leruzalem do Antyochiiey. 

28. A powstawszy ieden z nich imieniem 
Agabus / oznaymował przez Ducha iż miał 


prziydź głod wielki po wszytkim świecie / kto- 


ry się stał za Klaudyusza Cesarza. 
29. * Atak wszyscy zwolennicy iako ktory 
mogł wystarczyć / postanowili posłać nieco na 


ratunk braciey ktorzy mieszkali w Żydostwie. 


BTo mieysce vkazuie nam iż vznanie nie 
iest oddzielone od wiary. 

CTo miasto naprzednieysze iest we wszyt- 
kiey Syryiey. 

D'Ta była tego przyczyna iż to miasto v sta- 
rych ludzi było potym w barzo wielkiey po- 


wadze. 


*Niżey.12.v.25. 


SPRAWY APOSTOLSKIE. 


Kap. 12 


30. Coy vczynili posławszy do starszych 
przez Barnabasza y Saula. 


KAPITUŁA 12 

€ 1. Kościoł vtrapion od Heroda. 2. la- 
kub zabit. 4. Piotr podan do więżźie- 
nia. 7. Wybawion od Anioła. 20. He- 
rod bierze przymierze z Tyriyczyki y Sy- 
dończyki. 21. lego pycha. 23. Y pokara- 
nie iego. 24. Ewanielia kwitnie. 25. Ian 
ktorego nazywano Marek przystał do 
Pawła y do Barnabasza. 


1. Przytym tegoż czasu począł A Herod 
Krol trapić niektore z Kościoła. 

2. Y zamordował * Iakuba brata Ianowe- 

O. 
3. A gdy to vyzrał być © wdzięczną rzecz 
Żydom / starał się iakoby był poimał y Piotra 
/ (a były dni Przasnikow). 

4. Ktorego też poimawszy podał do wię- 
źienia / poruczywszy go pod czworę straż / 
gdzie było w każdey po czterech drabiech aby 
go strzegli / chcąc po Wielkiey nocy wywieść 
go ludowi. 

5. A przetoż Piotr był chowan pod strażą / 
ale modlitwa vstawiczna od kościoła ku Bogu 
bywała za nim. 

6. Gdy ktemu prziydź miało aby go był 
Herod wywiodł / tedy oney nocy spał Piotr 
miedzy dwiema draby / związany dwiema łań- 
cuchy / a stroże przed drzwiami strzegli ciem- 
nice. 

7. Aoto Anioł Pański przyszedł / a iasność 
się oświeciła w ciemnicy / y trąciwszy w bok 
Piotrow / obudził go / mowiąc / Wstań rychło 
/ Y opadły łańcuchy z rąk iego. 

8. Zatym Anioł rzekł kniemu / Opasz się 
/ a podwiąż trzewiki twoie / Y vczynił tak / 
Tedy mu on rzekł / Oblecz na się płascz twoy 
/ a idź za mną. 

9. A tak wyszedszy Piotr / szedł za nim / 
ani wiedział żeby to było prawdziwie co się 
działo przez Anioła / lecz mniemał żeby wi- 
dzenie widział. 


A'Tenci był on Agrypa wielki ktory był sy- 
nem Arystobulowym. 

BAbowiem był drugi Iakub syn Alfe- 
USZOW. 

Tu się znaczy że tego nie czynił z miłosci 
chutliwey ku wierze / ale iżby zaściełał swym 
rzeczam a źiednał sobie miłość v Zydow. 


Kap. 13 


10. Potym gdy przeminęli pierwszą y wto- 
rą straż / przyszli do brany żelazney ktora wie- 
dzie ku miastu / a ta się im dobrowolnie otwo- 


rzyła / y wyszedszy przeszli iednę vlicę / a tak 
natychmiast odszedł Anioł od niego. 


Il. Tedy Piotr przyszedszy ksobie / rzekł / 


Teraz znam prawie iż posłał Pan Anioła swo- 


iego / y wyiął mię z rąk Herodowych / y ze 
wszytkiego oczekawania ludu Zydowskiego. 
12. A zrozumiawszy rzecz / przyszedł do 


domu Maryey matki Ianowey / ktorego na- 
zywano Marek / gdzie było wiele zgromadzo- 


nych y modlących się. 

13. Gdy tedy Piotr zakołatał we drzwi 
v przysionka / dzieweczka imieniem Rhode 
wyszła słuchać. 

14. Ktora poznawszy Piotrow głos / przed 
radością nie otworzyła przysionka / ale w dom 


wbieżawszy oznaymiła iż Piotr stał przed przy- 


sionkiem. 


15. Aleoni rzekli do niey / Szaleiesz / wsza- 


koż ona twierdziła iż się tak rzecz ma / A oni 
mowili / ? Iest Anioł iego. 

16. Y trwał Piotr kołacąc / a gdy otworzyli 
vyzreli go / y lękli się. 

17. Agdy na nie ręką kinął aby vmilknęli / 
powiedział im iako Pan wywiodł go z strażey 
/ y rzekł / Oznaymicie to Iakubowi y braciey 
/ a wyszedszy szedł na ine mieysce. 

18. Y gdy dzień nastał / tedy był rozruch 


nie mały miedzy draby coby się z Piotrem sta- 


ło. 


19. Atak gdy się o nim Herod wywiado- 


wał a nie nalazł go / osadziwszy prawo o stro- 


żoch / skazał ie na stracenie / y wyiechawszy 
Z Żydostwa do Cesareiey / tamże mieszkał. 

20. Zatym Herod vmyslił podnieść woynę 
na Tyriyjczyki y Sydończyki / ale oni zgodnie 
przyszli do niego / a naprawiwszy Blasta ktory 
był przednieyszym w komorze Krolewskiey / 
prosili o pokoy / dla tego iż kraina ich miała 
żywność z dzierżaw Krolewskich. 


21. Potym czasu niektorego Herod oblok- 


szy się w szatę krolewską / y siadszy na stolicy 


/ vczynił rzecz do nich. 


22. Tedy lud wołał / Głos Boży / a nie czło- 


wieczy. 
23. Y natychmiast go vderzył Anioł Pański 


DStroż ktorego Bog przydał ku zachowa- 
niu zdrowia iego. 
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/ dla tego że nie dał chwały Bogu / a będąc 
stoczony od * robactwa / zdechł. 

24. Ale słowo Pańskie rozrastało się y roz- 
mnażało. 

25. Atak Barnabasz y Saul wrocili się z le- 
ruzalem vczyniwszy dosyć ” posłudze / wźiąw- 
szy z sobą społu y Iana ktory był nazwan Mar- 


em. 


KAPITUŁA 13 

€ i. Powołanie Pawłowe y Barnaba- 
szowe do poganow. 8. Slepota Elima- 
szowa. 12. Nawrocenie Sergiusza staro- 
sty. 13. Odeście Ianowe. 16. Napomina- 
nie Pawłowo y Barnabaszowo. 45. Nie- 
wiara y odrzucenie Zydow. 48. Poga- 
ni ku żywotowi wiecznemu zrządzeni 
wierzą. 


1. Tedy byli w Antyochiey w Kosciele kto- 
ry tam był / niektorzy Prorocy y nauczyciele 
/ A iako Barnabasz y Symeon ktorego zwano 
Czarny / y Lucyusz Cyreneyczyk / y Mana- 
hen / ktory był społu wychowan z Herodem 
Krolem / y Saul. 

2. Gdy tedy ci * służyli Panu y pościli / 
rzekł Duch święty / Wyłączcie mi Barnabasza 
y Saula ku tey sprawie do ktoreiem ich wezwał. 

3. Atak gdy post odprawili y modlili się / 
włożywszy na nie ręce odesłali ie. 

4. Onitedy odesłani od Ducha świętego 
/ szli do Seleucyey / a z tamtąd się wieźli do 
Cypru. 

5. Y gdy przyszli do Salaminy / oznaymo- 
wali słowo Boże w bożnicach Zydowskich / 
maiąc z sobą y Iana służebnika. 

6. A przeszedszy wysep aż do Pafu / naleź- 


EBog to karanie dopuscił był nań dla iego 
wielkiego a popędliwego okrucienstwa. 

FTo iest / odniosszy iałmużny y ratunek 
o ktorym wyższey maluczko w tym kapitu- 
lum wspomina. 

AZ tąd się okazuieiż Bog wybrane swe chce 
mieć ze wszytkich stanow ludzi. 

BOkazuie vrząd wezwania ich iż służyli 
w opowiedaniu słowa Bożego / nie tak iako 
niektorzy to mieysce ku potwierdzaniu służ- 
by swey bałwochwalskiey pociągaią / iakoby 
się to o vstawiczney ofierze za żywe y vmarłe 
rozumieć miało. 


'Rzym.L.v.1. 
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li tam niektorego czarnoksiężnika fałesznego 
proroka Żyda / ktoremu było imię Bariesus. 
7. Ktory był przy staroście Sergiuszu Pawle 


człowieku mądrym / Ten zawoławszy Barna- 


basza y Saula / żądał od nich słuchać słowa 
Bożego. 


8. Ale im przekażał Elimas / to iest Czar- 


noksiężnik / (abowiem się tak wykłada imię 
iego) staraiąc się iakoby odwrocić starostę od 
wiary. 


9. Tedy Saul (ktorego zwano y Paweł) na- 


pełniony Duchem świętym poyzrawszy nań 
pilnie oczyma / 


10. Powiedział / O pełny wszelkiey zdra- 
dy y wszelakiey niecnoty synu dyabelski / nie- 


przyiacielu wszelkiey sprawiedliwości: Y nie 


przestanieszże podwracać prostych drog Pań- 


skich: 


11. A przetoż oto teraz ręka Pańska iest 


przeciw tobie / a będziesz slepym / ani oglą- 


dasz słońca aż do słusznego czasu: A tak wnet 


przypadło nań zaćmienie y ciemności / y cho- 


dząc w około szukał tych ktorzyby go za rękę 
wywiedli. 
12. To gdy starosta vyzrał co się stało / 
vwierzył / będąc przestraszon nauką Pańską. 
13. Potym wyiechawszy z Pafu Paweł y ci 


ktorzy z nim byli / przyszli do Pergi w Pamfi- 


liey / * a Ian odszedszy od nich wrocił się do 
Ieruzalem. 

14. Ale oni gdy wyszli z Pergi / przyszli do 
Antyochiiey miasta w 6 Pisydyi / a wszedszy 
do bożnice dnia Szabatnego / siedzieli. 


15. Atak po przeczytaniu zakonu y Proro- 


kow / posłały Książęta bożnice do nich z tymi 
słowy / Mężowie bracia / iesliż iest miedzy 
wami iakie P słowo napominania do ludu / 
powiedaycież. 

16. A przetoż powstawszy Paweł / a ręką 


milczenie vczyniwszy / rzekł / Mężowie Izra- 


elscy / y ktorzy się boicie Boga / słuchaycie. 
17. Bog ludu tego Izraelskiego obrał oyce 
nasze / a wywyższył lud gdy przemieszkawali 


CTo powieda rozumieiąc o oney drugiey 
Antyochiey ktora iestw dolney Syryiey o kto- 
rey wyższey powiedał. 

DPismoć iest podane ku nauce y napomi- 
naniu. 


'Niż.15.v.38. 
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* w źiemi Egiptskiey / * y wywiodł ie z niey 
wyniosłem ramieniem. 

18. ' Y około czterdzieści lat czasu /* cier- 
piał zwyczaie ich na puszczy. 

19. Agdy wygładził siedmi narodow w źie- 
mi Chananeyskiey / " losem im podzielił zie- 
mię ich. 

20. Potym około czterzech set y piącidzie- 
siąt lat / * dał im sędzie aż do Samuela Proroka. 

21. $ Potym prosili o Krola / y dał im Bog 
Saula syna Cys męża z pokolenia Beniamin / 
przez czterdzieści lat. 

22. Y odiąwszy onego / wzbudził im Da- 
wida Krola / o ktorym dawszy świadectwo 
powiedział: " Znalazłem Dawida syna Iesse / 
męża wedle serca mego / ktory czynić będzie 
wszytkę wolą moię. 

23. Ziegożci nasienia * Bog według obiet- 
nice swoiey wzbudził Izraelowi zbawiciela le- 
zusa. 

24. $ Gdyż przed tym lan opowiedał przed 
nim iuż przychodzącym krzest vznania Izra- 
elowi. 

25. Y gdy Ian wypełnił bieg swoy / powie- 
dział:  Kimże mię być mnimacie: Nie iestciem 
ia ten / ale oto idzie za mną / z ktorego nog 
nie iestem godzien abych rozwiązał trzewik. 

26. Mężowie bracia / synowie narodu 
Abraamowego / y ktorzy miedzy wami boią 
się Boga / wamci są posłane słowa zbawienia 
tego. 

27. Abowiem ci co mieszkaią w Ieruzalem 
y Książęta ich / gdy go nie znali a skazali go 
/ słowa Prorockie ktore przez każdy Szabat 
bywaią czytane / wypełnili. 

28. A nie znalazszy żadney przyczyny 


FFolgował przewrotnemu a swowolnemu 
życiu ich w czym się okazała zacna nieskwa- 
pliwość Boża. 


FW 2.Mo.L1.v.1. 

ŚW 2.Mo.14.v.13. 

"W 2.Mo.16.v.1. 
Iozu.14.v.1. 
iSędź.3.v.9. 
$1.Sam.8.v.5. Tamże.9.v.15. y 10.v.1. 
"LSam.16.v.13. 
fPsalm.89.v.21. 
*Eza.11v.1. 
ŚMat.3.v.1. Mar.1.v.2. 
"Mar.lv.7. Ian.l.v.20. 
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śmierci / ” prosili v Piłata aby był zabit. 

29. Y gdy wszytkiemu dosyć vczynili / co 
o nim napisano było / ziąwszy go z drzewa / 
położyli w grobie. 

30. * Alego Bog wzbudził od vmarłych. 

31. $ Ktory widzian iest przez wiele dni / 
od tych ktorzy z nim społu przyszli z Galileiey 
do leruzalem / a są świadki iego v ludu. 

32. A także y my oznaymuiemy wam tę 
obietnicę / ktora się oycom zstała. 

33. Żeć ią Bog wypełnił nam synom ich / 
wzbudziwszy lezusa / iako też iest napisano 
w Psalmie wtorym: i Syn moy iesteś ty / ia dziś 
porodziłem ciebie. 

34. Aiżgo wzbudził od vmarłych / iuż się 
więcey nie wroci do grobu / y tak powiedział: " 
Dam wam ony mocne Dawidowe dobrodziey- 
stwa. 

35. Y dla tegoż indziey powiedział: * Nie 
dopuścisz aby święty twoy miał czuć narusze- 
nie. 

36. Abowiem Dawid gdy za wieku swego 
służył radzie Bożey / $ zasnął / y przyłączon 
iest do oycow swoich / a vczuł naruszenie. 

37. Ale ten ktorego Bog wzbudził / nie 
vczuł naruszenia. 

38. Niechżeć wam tedy będzie iawno bra- 
cia / iż przez tego oznaymione wam iest od- 
puszczenie grzechow / y to wszytko od cze- 
goscie przez zakon Moiżeszow nie mogli być 
rozwiązani. 

39. Przez tegoć każdy ktory wierzy / bywa 
rozwiązan. 

40. A przetoż baczcie aby na was nie przy- 
szło to co powiedziano w Prorocech. 


41. Obaczcie * wy ktorzy gardzicie / dzi- 


F Apostoł iż nic nie mogł sprawić wdzięcz- 
nym napominaniem teraz ie gromi srodze 
przywodząc ku vznaniu. 


TMat.27.v.23. Mar.15.v.13. Luk.23.v.21. 
Ian.19.v.6. 

*Mat.28.v.2. Mar.16.v.6. 

ŚLuk.24.v.7. Ian.20.v.19. 

"Psalm.2.v.7. Zyd.l.v.5. 

tEza.55.v.3. 

*Psalm.16.v.10. 

$1.Krol.2.v.10. 

"Abak.l.v.5. 
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wuycie się a zniszczeycie / bo ia sprawuię Ę 
sprawę za waszych czasow / sprawę ktorey nie 
vwierzycie iesliby wam kto powiedał. 

42. Zatym gdy wyszli z bożnice Zydow- 
skiey / prosili ich pogani aby w drugi Szabat 
mowili do nich ty słowa. 

43. A gdy się rozeszło zgromadzenie / szło 
wiele Żydow y bogoboynych ludzi / nowo do 
Żydostwa przystaiących / za Pawłem y Barna- 
baszem / ktorzy mowiąc do nich radzili im aby 
trwali w łasce Bożey. 

44. A tak w drugi Szabat prawie wszytko 
miasto zebrało się ku słuchaniu słowa Bożego. 

45. Tedy Żydowie vyzrawszy wielki lud / 
napełnieni są zazdrości / y sprzeciwili się temu 
co Paweł powiedał / mowiąc przeciw temu 
y bluźniąc. 

46. Ale Paweł y Barnabas świebodnie mo- 
wili: Wamci było naprzod potrzeba opowie- 
dać słowo Boże / ale gdy ie odrzucacie / a ska- 
zuiecie się sami być niegodni ki wiecznego ży- 
wota / otoż my obracami się do poganow. 

47.  Abowiem nam tak roskazał Pan / mo- 
wiąc: ! Postanowiłem cię światłością poganom 
/ abyś był zbawieniem aż do ostatecznych zie- 
mi. 

48. To tedy słysząc pogani vradowali się / 
y chwalili słowo Pańskie / a vwierzyli ile ich 
iedno było zrządzonych ku żywotowi wiecz- 
nemu. 

49. Roznaszało się tedy słowo Pańskie po 
wszytkiey oney krainie. 

50. Ale Żydowie poduszczali niewiasty bo- 
goboyne /y vczciwe / y przednieysze w mieście 
/ a wzruszyli przesladowanie na Pawła y Bar- 
nabasa / y wyrzudili ie z granic swych. 

51. * Atak oni otrząsnąwszy proch z nog 
swoich na nie / przyszli do Ikonium. 

52. A zwolennicy byli napełnieni wesela 
y Ducha świętego. 


GTo iest / pomstę dla wzgardzenia słowa 
Bożego. 

HĄ onci iest żywot wieczny poznać iedne- 
go samego być Boga y ktorego on posłał lezu- 
sa Krystusa. 


TEza.49.v.6. 
FMat.10.v.14. Mar.6.v.ll. Luk.9.:v.5. Ni- 
żey.18.v.6. 
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KAPITUŁA 14 

€ 3. Bog słowo swey łaski vtwirdza. 
5. Paweł y Barnabas cirpiąc przeslado- 
wanie / vciekaią z Ikonium do Listry. 
9. Kędy iż vzdrowili chromego / miani 
są za bogi od ludu pospolitego. 14. Ale 
ie oni wiodą prosto do Boga. 18. Wzru- 
szona niesnaska od Zydow y kamionu- 
ią Pawła. 19. Paweł y Barnabas idą precz 
do Derben. 21. Vtwirdzaią zwolenniki 
w wierze y w cirpliwości. 22. Postana- 
wiaią starsze. 23.y.26. Przeszedszy wiele 
mieysc / pilnie vżywaią vrzędu swoiego 
/ a opowiedaią Kościołowi Antyoceń- 
skiemu słowo Boże. 


1. Stało się potym w Ikonium / iż społu 
weszli do Bożnice Żydowskiej / y mowili tak 
/ że wielkie mnostwo Żydow y Grekow vwie- 
rzyli pospołu. 

2. Ale Żydowie ktorzy niewierni byli / * 
pobudzali lud / a vczynili złe serce poganom 
przeciw braciey. 

3. A przetoż niemały czas strawili bespiecz- 
nie powiedaiąc za pomocą Pańską / " ktory da- 
wał świadectwo słowu łaski swoiey / y dawał 
to że się znamiona y cuda okazowały przez ręce 
ich. 

4. Rozdzielił się tedy lud w mieście / a ied- 
ni przestawali z Żydy / drudzy z Apostoły. 

5. A gdy się zstało gwałtowne naście poga- 
now y Żydow społu z Książęty ich / a czynili 
im krzywdę / y miotali na nie kamieńmi. 

6. Tedy tę rzecz obaczywszy / vciekli do 
miast Likaońskich do Listry y do Derben / 
y do okoliczney krainy. 

7. Y tamże opowiedali Ewanielią. 

8. Tedy niektory człowiek w Listrze nie- 
mocny na nogi siedział / będąc chrom ieszcze 
z żywota matki swoiey / ktory nigdy nie cho- 
dził. 

9. Ten słuchał gdy Paweł mowił / a gdy on 
nań pilnie patrzał / y vyzrawszy że miał wiarę 
aby był vzdrowion / 

10. Rzekł głosem wielkim: Wstań prosto 
na twoie nogi / tedy on wyskoczywszy cho- 
dził. 

11. Agdy ludvyzrał to co vczynił Paweł / 


ACzęstokroć niesnaska ludzi niewiernych 
iest ku chwale Bożey. 


"Mar.16.v.20. 
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podniesli głos swoy mowiąc po Likaońsku: Ę 
Bogowie podobni ludziam przyszli do nas. 

12. Y nazywali Barnabasa lowiszem / 
a Pawła Merkuryuszem / iż on sam mawiał. 

13. Tedy kapłan Iowiszow ktory był przed 
miastem ich / cielce koronowane do przysion- 
ka przywiodł / gdy lud chciał ofiary sprawo- 
wać. 

14. Cogdy vsłyszeli Apostołowie Barnabas 
y Paweł / rozdarszy płaszcze swoie / wskoczyli 
miedzy lud © wołaiąc / 

15. Y mowiąc: Mężowie przecz to czynicie: 
Y myć też tymże co y wy niedostatkom iestech- 
my poddani ludzie / oznaymuiąc wam abyscie 
się od tych prożnych bogow obrocili do onego 
Boga żywego / ! ktory stworzył niebo y źlemię 
/ morze / y wszytko co w nich iest. 

16. Ktory za lat przeszłych * dopuszczał 
wszytkim poganom / iż sami swoiemi drogami 
chodzili. 

17. Aczkolwiek nie zaniechał aby o nim 
świadectwa wiedzieć nie miano / gdy nam do- 
brze czynił / dawaiąc nam z nieba dżdże / y cza- 
sy vrodzayne / napełniaiąc © pokarmem y ra- 
dością serca nasze. 

18. A to mowiąc / zaledwie lud zawścią- 
gnęli że im nie ofiarowali. 

19. Zatym przyszli niektorzy z Antyochiey 
y zIkonium Żydowie / ktorzy odwiodszy lud 
/$ Pawła vkamionowanego wywlekli precz 
z miasta / mnimaiąc żeby iuż vmarł. 

20. Ale gdy go zwolennicy obstąpili / 
wstał y wszedł do miasta / a nazaiutrz odszedł 
do Derben z Barnabasem. 

21. Y gdy opowiedali Ewanielią miastu 
onemu / avczyli ich wiele / wrocili się do Li- 
stry / y do Ikonium / y do Antyochiey. 

22. A tak vtwirdzaiąc vmysły zwolenni- 
kow / y napominaiąc ie aby trwali w wierze / 
mowili: Żeć nam potrzeba przez wielkie vciski 


BTu się okazuie prędkie vwiedzienie za le- 
da czym narodu ludzkiego. 

CCoż gdyby dziś byli żywi / pewnie by wię- 
cey wołali widząc co się za chwała dzieie ich 
obrazom. 

DĄ to gdy nam hoynie dawa zywność y to 
czego nam potrzeba. 


TW 1.Mo.1v.1. Psal.146.v.6. Ziaw.l4.v.7. 
*Psal.81.v.13. 
$2.Kor.l1.v.25. 
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wnidź do krolestwa Bożego. 

23. Y gdy im za społecznym zezwoleniem 
obrali w każdym kościele starsze / y modlili się 
z posty / zalecili ie Panu w ktorego vwierzyli. 

24. A przeszedszy Pisydyą / przyszli do 
Pamfliey. 


25. Opowiedziawszy też słowo Boże w Per- 


gen / szli do Attaliey. 

26. Y z tamtąd wieźli się do Antyochiey / 
skąd byli zaleceni łasce Bożey ku tey sprawie / 
ktorey dosyć czynili. 

27. A tak przyszedszy zebrali kościoł / 
y oznaymili to cokolwiek Bog vczynił przez 
nie / aiż poganom otworzył drzwi wiary. 


28. Y strawili tam czas niemały z zwolen- 


niki. 


KAPITUŁA 15 
€ I. Roznica około obrzezania. 11. Zga- 
dzaią się miedzy sobą. 22. Posyłaią do 
Kościołow Pogańskich. 37. Rozłącze- 
nie Pawłowe y Barnabaszowe dla Iana 
/ ktorego zwano Marek. 


1. * Potym niektorzy co byli z Żydostwa 
przyszli / vczyli bracią mowiąc: * Iesliż się nie 
obrzeżecie wedle zwyczaiu Moiżeszowego / 
nie możecie być zbawieni. 


2. A przetoż się wszczęła niesnaska y po- 
swarek niemały Pawłowi z Barnabasem prze- 


ciwko nim / y postanowili aby szedł Paweł 
y Barnabas y niektorzy z nich do Apostołow / 
y do starszych w Ieruzalem / pytaiąc się o tey 
gadce. 

3. Tedy oni będąc posłani od kościoła / 


przeszli przez Fenicen y Samaryą / oznaymu- 


iąc nawrocenie poganow / y przynosili wielką 
radość wszytkiey braciey. 

4. Agdy przyszli do Ieruzalem / przyięci są 
od kościoła / y od Apostołow / y od starszych 


/ a oznaymili cokolwiek Bog przez nie czynił. 


5. Ale niektorzy powstawszy z Sekty Fary- 


zeuszow / ktorzy byli vwierzyli / powiedali: Iż 
się im potrzeba obrzezować / a roskazać aby 
był zachowywan zakon Moiżeszow. 

6. Zebrali się tedy Apostołowie y starszy / 
aby wybaczyli tę sprawę. 


APod obrzezowaniem zamykali też y wszy- 
tek zakon. 


"Wyższey.13.v.1. 
"Gal.5.v.1. 
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7. Agdy był wielki poswarek / wstawszy 
Piotr rzekł do nich: " Mężowie bracia / wy 
wiecie że iuż Bog dawno mię obrał miedzy 
wami / aby przez vsta moie pogani słuchali 
słowa Ewanieliey / y wierzyli. 

8. Bog tedy ktory zna serca / dał im świa- 
dectwo / dawszy im y Ducha świętego iako 
y nam. 

9. YBnie vczynił żadney rożnice miedzy 
nami / y miedzy nimi / wiarą i oczyściwszy 
serca ich. 

10. $ Atakteraz © przeczże kusicie Boga / 
kładąc iarzmo na szyię zwolennikow / ktorego 
ani oycowie naszy ani my znosiciechmy nie 
mogli: 

11. Aleprzełaskę Pana lezusa Krystusa wie- 
rzymy iż będziem zbawieni / tak iako y oni. 

12. Tedy vmilknęła wszytka wielkość / 
a słuchali Barnabasza y Pawła / ktorzy opowie- 
dali co za znamiona y cuda czynił Bog miedzy 
pogany przez nie. 

13. Zatym gdy vmilknęli / odpowiedziaw- 
szy Iakub rzekł: Mężowie bracia słuchaycie 
mię. 

14. Symeon naprzod opowiedział / iako 
Bog weyzrał na pogany / aby z nich wźiął lud 
imieniowi swemu. 

15. Aztąć się rzeczą zgadzaią słowa Pro- 
rockie / iako iest napisano. 

16. - Potym się wrocę a pobuduię przyby- 
tek Dawidow obleciały / y pobuduię vpadki 
iego ły zasię gi wystawię. 

17. Abyciludzie ktorzy pozostali szukali 
Pana / y P wszyscy narodowie / nad ktoremi 
wzywano imienia moiego / mowi Pan / ktory 
czyni to wszytko. 

18. Iawneć są od wszytkiego wieku v Boga 


wszytki sprawy iego. 


Blle się dotycze przysposobienia y dzie- 
dzictwa żywota wiecznego. 

CTo iest / vmyslnie wzruszanie Boga ku 
gniewu gdy wkładacie na sumnienia ludzkie 
brzemiona cięższe niż ich znieść mogą. 

DY dla tegoż Zydowie y pogani w iednę 
społeczność są zniesieni / aby poznawali te- 
goż y iednegoż Boga. 


TWyższey.10.v.20. y 1lv.13. 
*Wyższey.10.v.43. 1.Kor.lv.2. 
ŚMat.23.v.4. 

"Amos.9.v.11. 
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19. A dla tegoż ia tak radzę nie przenaga- 


bać tych / ktorzy się z poganow nawracaią ku 
Bogu. 


20. Ale pisać do nich aby się wstrzymawa- 


li od splugawienia bałwanow / od E grzechu 
nieczystego / od rzeczy Ę dawionych / y od 
krwie. 

21. Abowiemci Moiżesz od starodawnych 


czasow ma w każdym mieście ty ktorzy go opo- 


wiedaią / gdyż go w bożnicach na każdy Szabat 
czytaią. 
22. Tedy się zdało Apostołom y starszym / 


ze wszytkim kościołem / przebrane męże z po- 


środ siebie posłać do Antyochiey z Pawłem 


y Barnabaszem / ludę ktorego zwano Barsa- 


bas / y Sylę / męże przednieysze miedzy bracią. 


23. A to pisanie posłać przez ręce ich / 


Apostołowie / starszy / y bracia / tym kto- 


rzy są w Antyochiey / w Syryey / y w Cylicyey 


/ braciey ktorzy są z poganow / zdrowia życzy- 


my. 
24. Gdyżechmy słyszeli / iż niektorzy z nas 
wyszedszy zatrwożyli was słowy / posłabiaiąc 


dusze wasze / a każąc was obrzezować / y za- 


chowywać zakon Moiżeszow / ktorymechmy 
my tego nie roskazowali. 


25. Zdało się nam tedy wszytkim iedno- 
staynie zebranym / posłać do was męże prze- 


brane z namileyszymi naszymi / Barnabaszem 
y z Pawłem. 
26. Z ludźmi tymi ktorzy wydali zdrowia 


swe dla imienia Pana naszego lezusa Krystusa. 


27. A przetożechmy posłali Iludasa y Sylę 
/ ktorzy wam y sami słowy to oznaymią. 

28. Abowiem tak się zdało 5 Duchowi 
świętemu y nam / abysmy więcey nie kładli na 
was brzemion / iedno ty potrzebne. 


29. Abyscie się wstrzymawali od tych rze- 


czy / ktore są ofiarowane bałwanom / od 


krwie / od rzeczy dawionych / y od grzechu 


ETen grzech dla tego iest przydan iż v po- 
ganow tak był pospolity że go sobie za nic nie 
mieli. 

Co się dotycze tey vstawy ta rzecz nie by- 
ła sama przez się niesłuszna / y było to roska- 
zanie tylko do czasu postanowione. 

STu się znaczy że Duch święty był wo- 
dzem ich iż to pisali y vstawiały ale potym ty 
rzeczy wniwecz są obrocone / oprocz grzechu 
nieczystego. 
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nieczystego / od ktorych rzeczy iesli się sami 
zachowywać będziecie / dobrze vczynicie. Za- 
tym się dobrze mieycie. 

30. A tak oni odprawieni / przyszli do An- 
tyochiey / a zebrawszy lud oddali list. 

31. Ktory gdy przeczciono / vradowali się 
z pocieszenia. 

32. Tedy ludas y Sylas gdyż y sami byli 
Proroki / długiemi słowy napominali bracią / 
y vtwirdzali ie. 

33. Y gdy tam kilka czasow zmieszkali / 
odesłani są z pokoiem od braciey do Aposto- 
łow. 

34. Ale Syli zdało się tam zostać. 

35. Paweł też y Barnabas mieszkali w An- 
tyochiey / nauczaiąc y każąc z wielem inych 
słowa Pańskie. 

36. Potym po kilku dni rzekł do Barnaba- 
sza Paweł: Wroćmyż się a nawiedzmy bracią 
naszę po wszytkich mieściech / w ktoryche- 
smy opowiedali słowo Pańskie / y dowiemy 
się iako się też maią. 

37. Y radził Barnabas aby z sobą wźięli Ia- 
na / ktorego zwano Marek. 

38. Alesię Pawłowi nie zdało za rzecz słusz- 
ną brać onego ! ktory odstał od nich z Pamfi- 
liey / a nie był w oney sprawie towarzyszem 
ich. 

39. Także przeto są obruszeni / iż odszedł 
ieden od drugiego / a wźiąwszy z sobą Barna- 
bas Marka wiozł się do Cypru. 

40. Paweł zasię przyiąwszy do siebie Sylę 
szedł precz / będąc poruczon łasce Bożey od 
braciey. 

41. Y chodził po Syryey y Cylicyey / vtwir- 
dzaiąc kościoły. 


KAPITUŁA 16 

€ 1. Paweł obrzezawszy Tymoteusza / 
bierze go z sobą. 7. Za wolą Bożą po- 
hamowani są od niektorey krainy. 9. A 
do iney są powołani. 14. Nawrocenie 
Lydyey. 18. Paweł niedba o chwałę nie- 
wiasty wieszczey. 23. Podan do więżźie- 
nia z Sylą. 25. Cieszą się społu Bogiem. 
27. Odźwirnego nawracaią. 37. Y wol- 
nymi vczynieni iako Rzymianie. 


1. Przyszedł potym do Derben y do Listry 
/ a oto był tam zwolennik niektory imieniem ą 


TWyższey.12.v.13. 
'Rzym.16.v.21. Filip.2.v.19. 1.Tes.3.v.2. 
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Tymoteusz / syn niektorey niewiasty Żydowki 
wierney / wszakoż z oyca Greka. 

2. Ten zasobą miał świadectwo braciey / 
ktorzy byli w Listrze y w Ikonium. 

3. Tegoż Paweł chciał mieć przy sobie / aby 
z nim szedł / * y wźiąwszy go obrzezał dla 
Żydow / ktorzy tam na onych mieyscach byli 
/ bo wszyscy wiedzieli że ociec iego był Grek. 

4. Atak chodząc po mieściech / podawali 
im ku chowaniu vstawy / ktore były postano- 
wione od Apostołow y starszych / ktorzy byli 
w Ieruzalem. 

5. Vtwirdzały się tedy kościoły w wierze / 
a vstawicznie pocztu ich obficie przybywało. 


6. Tedy przeszedszy Frygią / y krainę Ga- 


lacką / pohamowani są od Ducha świętego / 
B aby nie opowiedali słowa Bożego w Azyey. 


7. Zatym gdy przyszli do Misyey / kusili się 


wnidź do Bityniey / ale im Duch nie dopuścił. 


8. Tedy przeszedszy Misyą / wstąpili do 
Troady. 

9. Y widział Paweł w nocy widzenie / ano 
mąż niektory Macedoński przyszedszy stanął 


/ y prosił go mowiąc: Przeprawi się do Mace- 


doniey / a ratuy nas. 
10. Y vyzrawszy to widzenie / natychmiast 
staralichmy się iakoby idź do Macedoniey / € 


maiąc za to iż nas Pan powoływał ku opowie- 


daniu im Ewanieliey. 


1. Atak wyszedszy z Troady / trzymalich- 
my się prostey drogi do Samotracyey / a naza- 


iutrz do Neapolim. 


12. Z tamtąd do Filippos / ktore iest przed- 
nieysze miasto w stronie Macedońskiey / D cu- 


dzoźiemcy osadzone / tamżesmy w nim kilka 
dni zmieszkali. 


13. A w dzień Szabatu wyszlichmy z mia- 


ATo dla tego vczynił aby się im Zydowie 
nie brzydzili iako człowiekiem pogańskim. 

B'Tu rozumie o Azyiey mnieyszey / y nie 
godzi się nam wywiedować przyczyny przecz 
tam Pan zakazał opowiedać słowa swego / 
iedno iż się tak iemu podobało. 

CTo widzenie nie było proste ale vtwier- 
dzone Duchem świętym / y dla tegoż mu na- 
tychmiast posłuszni byli. 

DW. Greckim wykładzie stoi Kolonia / 
ktore słowo iest łacińskie / rozumie się gdyby 
iakim obcym narodem osadzono iaką ziemi- 


cę. 
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sta podle rzeki / gdzie zwykły bywać modlitwy 
/ a tam gdysmy siedli / rozmawialichmy z nie- 
wiastami ktore się były zeszły. 

14. Tedy niektora niewiasta imieniem Li- 
dya / ktora Szarłat przedawała w mieście Ty- 
atyrczykow / chwaląc Boga / słuchała nas / 
ktorey Pan otworzył serce / iż pilnie tego słu- 
chała co powiedał Paweł. 

15. Agdy się okrzciła y dom iey / prosiła 
mowiąc: lesliż mię rozumiecie być wierną Pa- 
nu / wnidźciesz do domu mego a mieszkaycie 
/ y także nas przynuciła. 

16. Y przydało się gdychmy szli na modli- 
twę / iż dzieweczka niektora co miała ducha 
wieszczego / zabieżała nam / a ta wielki zysk 
panom swoim czyniła wrożąc. 

17. Ta chodząc za Pawłem y za nami / wo- 
łała mowiąc: Ci ludzie sąć słudzy onego na- 
wyzszego Boga / ktorzy nam oznaymuią drogę 
zbawienia. 

18. Atoćczyniła przez wiele dni / ale Paweł 
- maiąc za złe / obrocił się y rzekł duchowi: 
Rozkazuięć przez imię lezusa Krystusa / abyś 
od niey wyszedł / A przetoż wnet tegoż czasu 
wyszedł. 

19. To widząc panowie iey iż minęła na- 
dzieia zysku ich / poimawszy Pawła y Sylę / 
wlekli ie na rynek do vrzędu. 

20. A postawiwszy ie przed przełożonymi 
/ mowili: Ludzie ci zaburzyli miasto nasze / 
gdyż są Żydowie. 

21. Y opowiedaią nam nowe zwyczaie / 
ktorych się nam prziymować nie godzi ani 
przywłaszczać / gdyżechmy są Rzymianie. 

22. Tedy społu pospolstwo powstało prze- 
ciw im / a przełożeni rozdarszy szaty ich / " 
kazali ie chlustać rozgami. 

23. A gdy im wiele ran zadali / wrzudili ie 
do więźienia / roskazuiąc strożowi ciemnice 
aby ich pilnie strzegł. 

24. Ktory wźiąwszy takowe roskazanie / 
wsadził ie do wnętrznego tarasu / a nogi ich 
zamknął w pęta. 


EDla tego to czynił że widział chytrość sza- 
tańską że się miała rozmnażać gdyby był tego 
dłużey zamilczał Paweł / a iżby z nim więcey 
nie żartował / dla tego mu wynidź roskazał. 


12.Kor.11.v.25. 1.Iesa.2.v.2. 
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25. Ale o pułnocy F modlili się Paweł y Sy- 


las / a spiewali piosnki / y słuchali ich ci ktorzy 
też w więźieniu byli. 

26. Zatym natychmiast stało się wielkie 
trzęsienie ziemie / tak iż się potłukły funda- 
menty tarasu / y wnet się otworzyły wszytki 
drzwi / a rozwiązały się pęta na wszytkich. 

27. Ocucił się potym stroż ciemnice / a gdy 
vyzrał drzwi otworzone v tarasu / dobywszy 


miecza chciał się sam zabić / mnimaiąc iż więź- 


niowie pouciekali. 

28. Tedy Paweł zawołał głosem wielkim 
mowiąc: Nie czyń sobie nic złego / bociechmy 
hayw wszyscy. 

29. Wźiąwszy on tedy światło / werwał się 
y przypadł drżąc do nog Pawłowi y Syli. 

30. Y wywiodszy ie precz rzekł: Panowie 
coż mam czynić abych był zbawion: 

31. A oni mu rzekli: Wierz w Pana lezusa 


Krystusa / a będziesz zbawion z domem two- 


im. 

32. Y opowiedali mu słowo Pańskie / 
y wszytkim ktorzy byli w domu iego. 

33. Tedy ie on wźiąwszy w nocy oneyże 


godziny / omył rany ich / a okrzcił się natych- 


miast y wszyscy domownicy iego. 


34. A gdy ie przywiodł do domu swego / 


nagotował im stoł / y radował się że ze wszyt- 


kim domem swym vwierzył Bogu. 

35. Potym gdy dzień nastawał / posłali 
przełożeni oprawce ktorzyby powiedzieli aby 
wypuścił ludzi ony. 


36. Ty słowa opowiedział stroż ciemnice 


Pawłowi / iż przełożeni posłali aby ie puszczo- 
no / a przetoż teraz wyszedszy idźcie w pokoiu. 
37. Ale im rzekł Paweł: Vbiwszy nas iaw- 


nie bez winności / gdyżesmy Rzymianie / 5 


a podawszy nas do więźienia / teraz nas pota- 


iemnie wyrzucaią / iścieć nic z tego / ale niech 
sami prziydą a wywiodą nas. 

38. Oznaymili tedy przełożonym oprawce 
ty słowa / y zlękli się vsłyszawszy że Rzymianie 


byli. 


39. A przyszedszj przepraszali ie / y wy- 


wiodszy prosili ich aby wyszli z miasta. 


FTa modlitwa ich zamykała w sobie wy- 
znanie wiary ich. 

GAbowiem żaden nie miał mocy przypra- 
wiać o gardło Rzymian iedno pospolity czło- 
wiek. 
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40. Atak wyszedszy z więźienia / weszli do 
Lidyey / y vyzrawszy bracią cieszyli ie / y szli 


precz. 


KAPITUŁA 17 
€ 1. Przyszedszy do Tessaloniki / od 
iednych są przyięci / a od drugich wy- 
gnani. 11. Tessalończycy s pilnością się 
o piśmiech wywiaduią. 17. Rozmowa 
ktorą miał Paweł w Ateniech. 33. Co 
był za pożytek iey. 


1. Potym gdy szli w drogę przez Amfipo- 
lim y Apollonią / przyszli do Tessaloniki / 
gdzie była bożnica Zydowska. 

2. Tedy Paweł wedle zwyczaiu swego 
wszedł do nich / a przez trzy Szabaty rozma- 
wiał się z nimi z Pism. 

3. Okazuiąc y przekładaiąc / że była po- 
trzeba Krystusowi cirpieć y wstać z martwych 
/ a iżci ten iest lezus Krystus / ktorego ia wam 
opowiedam. 

4. Y vwierzyli niektorzy z nich / astowarzy- 
szyli się z Pawłem y Sylą / ktemu wiele bogo- 
boynych Grekow / y niewiast przednieyszych 
niemało. 

5. Ale Żydowie ktorzy słuchać nie chcieli 
/ ruszeni zazdrością / A nabrawszy niektorych 
łotrasow ludzi złych / a zebrawszy lud wzbu- 
rzyli miasto / a naszedszy na dom lazonow / 
szukali ich aby ie wywiedli do ludu. 

6. A gdy ich nie znaleźli / wywlekli Iazona 
y niektorą bracią do przełożonych miasta / 
wołaiąc: Cić są ktorzy stan wszytkiego świata 
podwracali / y tuć oto przyszli. 

7. Ktore przyiął lazon / a wszyscyć ci czy- 
nią przeciw dekretom Cesarskim / opowieda- 
iąc lezusa 3 Krola inego. 

8. Y podburzyli lud y przełożone miasta / 
ktorzy tego słuchali. 

9. Wszakoż oni przyiąwszy od lazona ręko- 
iemstwo y od inych / puścili ie na postawienie. 

10. Ale bracia wnet w nocy wypuścili Paw- 
ła społu z Sylą do Berea / ktorzy gdy tam przy- 
szli / weszli do bożnice Zydowskiey. 

I. Leczonibyli statecznieyszy niż ci co by- 
li w Tessalonice / a to iż przyięli słowo Boże ze 


A'Tenci iest zawżdy zwyczay ludzi niewier- 
nych gdy nie mogą inaczy prawdy zagrodzić 
tedy niesnaski wszczynaią. 

B'Takowa to iest rownie potwarz iaką na 
on czas Zydowie Krystusa Pana potwarzali. 


Kap. 17 


wszytką ochotą / vstawicznie się wywiaduiąc 
Pism / © iesliby się to tak miało. 


12. A przetoż wiele ich vwierzyło / y Grec- 


kie niewiasty vczciwe / y mężow niemało. 


13. O tym gdy się dowiedzieli Tessaloni- 


ceńscy Żydowie / że y w Berei opowiedane 
iest od Pawła słowo Boże / przyszli też y tam 
podburzaiąc lud. 

14. Ale wnet Pawła wypuścili bracia / aby 


szedł iakoby do morza / wszakoż Syla y Tymo- 


teusz zostali tam. 

15. Aciktorzy się podięli postawić Pawła 
na mieyscu bespiecznym / przeprowadzili go 
aż do Aten / a wźiąwszy roskazanie do Syle 


y Tymoteusza / żeby tym rychley bywali v nie- 


go / szli w drogę. 


16. Zatym gdy ich Paweł w Ateniech cze- 


kał / tedy się w nim wzruszał duch iego / gdy 

widział miasto P poddane bałwochwalstwu. 
17. A przetoż rozmawiał w bożnicy z Żydy 

y zludźmi bogoboynemi / także y w rynku na 


każdy dzień / z kim się iedno podkał. 


18. Tedy niektorzy E Epikureyczycy y E Sto- 
icy Filozofowie gadali się z nim / a mowili nie- 
ktorzy: Coż wżdy ten G plotka chce powiedać: 


A drudzy mowili: Zda się być opowiedaczem 


obcych bogow / bo im Iezusa y zmartwych- 


wstanie opowiedał. 
19. A tak go pochwyciwszy wiedli ku H 


CNie czynilić tego aby się iuż zaraz na ich 
słowiech zasadzić mieli ktore słyszeli od nich / 
ale pisma rostrząsali ku potwierdzeniu wiary 
swey iesliżby się z prawdą pism zgadzały sło- 
wa ich. 

D'Tam gdzie było prawe źrzodło wszech 
nauk / tamże też było nasprośnieysze bałwo- 
chwalstwo. 

ECi byli ktorzy nawyzsze szczęście pokła- 
dali w roszkoszy. 

FCi zasię nawyzsze szczęście pokładali 
w cnocie / ktorey iednak prawie znać nie mo- 

li. 
* GW. Greckim stoi słowo co znaczy tego 
ktory nowe wieści nosi / a dla zysku leda co 
wtacza. 

H'Tak nazywano ratusz Atenieński ktory 
był na pagorku zbudowany a ten był poświę- 
con Bogu ktorego nazywali Mars a tam był 
wiedzion do sądu iako kacerz y odszczepie- 
niec. 
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Areopagu / mowiąc: Możemyli wiedzieć co 
to iest za nowa nauka / ktorą opowiedasz: 

20. Bo iakieś obce rzeczy przynosisz do 
vszu naszych / a przetoż chcemy wiedzieć co 
wżdy z tego ma być. 

21. Abowiem Atenieńczycy / y ci ktorzy 
tam mieszkali goście / żadną się iną rzeczą nie 
bawili / iedno w powiedaniu a w słuchaniu 
iakich nowin. 

22. Tedy Paweł stoiąc wpośrod Areopagu 
/ rzekł: Mężowie Atenieńscy / we wszytkim 
widzę iż barzo nabożnemi iestescie. 

23. Gdyż chodząc y przypatruiąc się wa- 
szym nabożeństwam / nalazłem też ołtarz na 
ktorym iest napisano: '! NIEZNAIOMEMV 
BOGV. A przetoż tego ktorego wy nieznaiąc 
chwalicie / tegożci ia wam oznaymuię. 

24. Bog ktoryć stworzył świat / y wszyt- 
ko co na nim iest / ten gdyż iest Panem nieba 
y źiemie /* nie mieszkać w kościelech ręką zbu- 
dowanych. 

25. Ani bywa chwalon rękoma ludzkiemi 
/ iakoby czego potrzebować miał / gdyż on 
daie wszytkim żywot / y oddech / y wszytko. 

26. Y sprawił z iedney krwie wszytek na- 
rod ludzki / aby mieszkali po wszytkiey ziemi 
/ zamierzywszy pewność czasow ktore przed 
tym postanowił / y założywszy granice miesz- 
kania ich. 

27. Aby szukali Boga / owaby snadź maca- 
iąc znaleźli go / chociażci koniecznie od każde- 
go z nas nie iest daleko. 

28. Abowiem przezeń żywiemy / y rucha- 
my sobą / y iestechmy / iako y niektorzy z wa- 
szych J Poetow to powiedali / gdyżechmy też 
są narodem iego. 

29. " A przetoż gdychmy są narodem Bo- 
żym / nie mamy tak rozumieć / Ć aby złotu 
/ abo srebru / abo kamieniowi misternie ry- 
temu / abo zmysleniu człowieczemu bostwo 


IAczkolwiek było napisano Bogom nie- 
znaiomym / ale z tąd bierze Paweł przyczynę 
chcąc ie przywieść ku poznaniu Boga iedne- 

O. 
* JTu dawa znać o Aratusie poecie. 

KNa tym mieyscu gani y kształt y ony rze- 
czy z ktorychby sobie człowiek chciał Boga 


zmyslać. 


"Psalm.50.v.8. Wyższey.7.v.41. 
TEza.40.v.18. 
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miało być podobne. 


30. Lecz przebaczaiąc czasow tey nieumie- 


iętności / teraz Bog wszędy oznaymuie wszem 
ludziam / aby się vznali. 

31. Dla tego iż postanowił dzień w ktory 
sprawiedliwie sądzić będzie ziemię / przez tego 
męża ktorego naznaczył / iawnie to okazawszy 
wszytkim / iż on go z martwych wzbudził. 

32. Tedy oni vsłyszawszy o zmartwych 
wstaniu / niektorzy z nich z pośmiechem to 


prziymowali / a drudzy zasię powiedzieli: Bę- 


dziem cię o tym drugi raz słuchać. 
33. Zatymże Paweł wyszedł z pośrodku 
ich. 


34. Aleniektorzy przystali do niego y vwie- 
rzyli / miedzy ktoremi był Dyonizyus Areopa- 


gita / y niewiasta imieniem Damarys / y ini 
z nimi. 


KAPITUŁA 18 
€ 1. Paweł robi rękoma swemi / y opo- 
wieda w Koryncie słowo Boże. 6. Brzy- 
dzi się Zydy. 8. Przyięt od wiela ich. 9. Y 
pocieszon od Pana. 14. Gallio sędzia nie 
podeymuie się sądow o wierze. 17. So- 
ftenes vbit. 18. Slub Pawłow. 21. Wiara 
iego w opatrzności Bożey. 22. Staranie 
iego o bracią. 24. Wysławianie Apollo- 


WE. 


1. Potym Paweł odszedszy z Aten / przy- 


szedł do Koryntu. 

2. Y nalazszy niektorego Żyda * imieniem 
Akillę rodem z Pontu / ktory był niedawno 
z Włoch przyszedł z Pryscyllą żoną swą (dla 
tego iż było roskazanie Klaudyuszowe / aby 
Żydowie wszyscy szli precz z Rzyma) przyszedł 
do nich. 

3. A iż był tegoż rzemiesła / mieszkał 
v nich y * robił / abowiem to było rzemiesło 
ich robić namioty. 


4. Tedy się gadał w Bożnicy na każdy Sza- 


bat / namawiaiąc Żydy społu y Greki. 


5. A gdy przyszli z Macedoniey Sylas y Ty- 


moteusz / ściśnion był Paweł od ducha / 
oświadczaiąc Żydom iż lezus był Krystusem. 


AZawżdyć to czynił gdzie iedno kolwiek 
przyszedł / wszakoż w Koryncie tym więcey 
to czynił a to dla fałesznych Apostołow / kto- 


'Rzym.16.v.5. 
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6. Lecz oni gdy się zastawiali y bluźnili /* 
wytrzązszy szaty swe / rzekł do nich: B Krewi 
wasza na głowy wasze / iaciem czyst / a od 
tegoż czasu idę do poganow. 

7. Y odszedszy z tamtąd / wszedł w dom 
niektorego człowieka imieniem lust / ktory 
służył Bogu / a iego dom był podle bożnice. 

8. * Tedy Kryspus przednieyszy w boż- 
nicy vwierzył Panu ze wszytkim swym do- 
mem / y wiele Korintczykow słuchaiąc wie- 
rzyli y krzcili się. 

9. Zatym Pan rzekł Pawłowi w nocy przez 
widzenie: Nie boy się / ale mowi y nie milcz. 

10. * Abowiemciem ia iest z tobą / a żaden 
się na cię nie targnie / abyć miał co złego vczy- 
nić / abowiem tu wielki lud mam w mieście 
tym. 

I. Ataktam mieszkał rok y sześć miesięcy 
/ nauczaiąc v nich słowa Bożego. 

12. A gdy Gallio był Starostą w Achaiey / 
tedy Żydowie iednostaynie powstali przeciw 
Pawłowi / y przywiedli go przed sąd. 

13. Mowiąc: Iż ten P przeciw zakonowi na- 
mawia ludzi chwalić Boga. 

14. A gdy iuż Paweł miał vsta otworzyć / 
rzekł Gallio do Żydow: Być wam była krzywda 
iaka / abo co za złoczyństwo o Żydowie / ileby 
sprawiedliwości należało / broniłbych was. 

15. Aleiesli tylko gadka iest o słowiech y o 
imionach / a o zakonie waszym / wy to sami 
rozeznaycie / abowiem ia niechcę być tey rze- 
czy sędzią. 

16. Y wygnał ie od sądu. 

17. Tedy wszyscy Grecy * Sostena przed- 
nieyszego z bożnice pochwyciwszy / bili przed 
sądem / ale tego Gallio nic na pieczy nie miał. 

18. Potym Paweł gdy tam ieszcze przez nie- 


rzy bez zapłaty y nagrody vczyli aby sobie tym 
więtszą łaskę ziednali. 

Abowiem żadney wymowki mieć nie 
mogą / a dla tego im straszliwą pomstę Bożą 
oznaymuie. 

CObiecuie mu Pan osobliwą obronę za 
ktorą tym snadniey wytrzymać może sprzeci- 
wieństwa swych nieprzyiacioł. 

DSkarżyli nań iż gwałcił chwałę Bożą w za- 
konie postanowioną. 


TMat.10.v.14. Wyższey.13.v.51. 
*1.Kor.1.v.14. 
1.Kor.lv.l. 
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mały czas mieszkał / pożegnawszy się z bracią 


/ wiozł się do Syryey (maiąc z sobą w towarzy- 


stwie Pryscyllę y Akillę) gdy * ogolił głowę w 
E Cenchreach / bo miał slub. 


19. Zatym przyszedł do Efezu / y tam iezo- 


stawił / a sam wszedszy do bożnice rozmawiał 
Z Żydy. 

20. A gdy go prosili żeby v nich dłużey 
mieszkał / nie zezwolił. 

21. Ale ie pożegnał mowiąc: Koniecznie 
potrzeba mi obchodzić święto ktore blisko iest 
w Ieruzalem / ' lecz się zasię do was wrocę za 
wolą Bożą / y odszedł z Efezu. 


22. Azstąpiwszy do Cezaryey / y przyszed- 


szy do leruzalem / tam przywitawszy się z ko- 


ściołem / szedł do Antyochiey. 
23. Y gdy tam przemieszkał niektory czas / 
odszedł / idąc porządnie przez krainę Galacką 


/ y przez Frygią / a vtwirdzał wszytki zwolen- 


niki. 


24. * Tedy Żyd niektory imieniem Apol- 


los rodem z Alexandriey / człowiek wymowny 


/ przyszedł do Efezu / będąc mocnym w Pi- 


śmiech. 
25. Ten był wprawiony w drodze Pańskiey 
/ a pałaiąc w duchu mowił y nauczał pilnie 


tych rzeczy ktore były Pańskie / G tylko wie- 


dząc o krzcie lanowym. 

26. Y począł bespiecznie mowić w bożnicy 
"Ba ktorego vsłyszawszy Pryscylla y Akilla / 
wźięli go / y dostateczniey mu oznaymili drogę 
Bożą. 


27. A gdy chciał idź do Achaiey / napomi- 


nali go bracia / y pisali do zwolennikow aby go 
przyięli / ktory gdy przyszedł / wiele pomagał 


tym ktorzy vwierzyli z łaski. 


EPaweł nie dla iney przyczyny tego czyni 
iedno folguiąc sprosnosci Zydowskiey iż oni 
tak głupi byli że się tak zakonnemi sprawami 
mniey potrzebnemi zabawiali. 

FCenchree był port Koryntski ktory był 
na siedmiedziesiąt staian od miasta. 

GAbowiem on tylko się był dopierko 
pierwszych początkow Ewanieliey nauczył. 

HTen Apollos choć był nauczony y wy- 
mowny / wszakoż nie miał sobie za zelżywość 
iż go ten rzemieśnik Akilla vczył. 


"W 4.Mo.6.v.18. Niżey.21.v.24. 
11.Kor.4.v.19. Iaku.4.v.16. 
*1.Kor.l.v.12. 
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28. Abowiem dostatecznemi wywody tym 
więcey a więcey sztrofował iawnie Żydy / oka- 
zuiąc przez Pisma iż lezus był onym Krystu- 
sem. 


KAPITUŁA 19 

€ 6. Duch święty za wkładaniem rąk 
Pawłowych ludziam był dawan. 9. Na- 
ukę iego bluźnią Zydowie. 10. Ale się 
ona tym więcey szyrzy. 11. Potwirdzona 
wielkiemi cudami. 13. Bespieczeństwo 
zaklinaczow. 16. Skaranie ich. 17. Po- 
żytek ktory z tąd przyszedł. 24. Roz- 
ruch zaczęt od Demetryusa wrzkomo 
od Dyany. 35. Wszakoż od niektorego 
pisarza pohamowan. 


1. Zstało się potym gdi Apollos był w Ko- 
ryncie / iż Paweł obszedszy gorne krainy przy- 
szedł do Efezu / gdzie tam znalazł kilka zwo- 
lennikow. 

2. Y rzekł do nich: Zaliscie wźięli * Ducha 
świętego / gdyscie vwierzyli: Ale mu oni po- 
wiedzieli: Y owszemechmy o tym? ani słychali 
/ iesliż iest Duch święty. 

3. Tedy rzekł: W cożescie tedy są pokrzcze- 
ni: A oni powiedzieli: W Ianow krzest. 

4.  Zatym rzekł Paweł: * Ianci tylko krzcił Ć 
krztem vznania / mowiąc ludowi aby w onego 
ktori miał prziydź po nim vwierzyli / to iest 
w Krystusa lezusa. 

5. A przetoż oni vsłyszawszy to / P pokrz- 
czeni są w imię Pana lezusowe. 

6. Y gdy na nie wkładał ręce Paweł / przy- 
szedł na nie Duch święty / a mowili obcemi 
ięzyki / y prorokowali. 

7. A tych wszytkich mężow było około 


dwunascie. 


AW tych słowiech rozumie dary osobliwe 
Ducha świętego. 

BAczci im nie tayna rzecz była o Duchu 
świętym / ale iakie były widome łaski iego / 
o tym niewiedzieli. 

CTo iest / gdy vczył vznania ktorego wy- 
znaniem był krzest ktory on w przod sprawo- 
wał. 

D'To iest Darowani są y ozdobieni wido- 
memi dary y łaską Ducha S. to co się stawało 
przez wkładanie rąk. 


"Mat.3.v.11. Mar.l.v.8. Luk.3.v.16. 


Ian.l.v.26. Wyższey.l.v.5. 
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8. Potym on wszedszy do bożnice / mowił 
bespiecznie przez trzy miesiące rozmawiaiąc 
y radząc o tym coby ku krolestwu Bożemu 
przysłuszało. 


9. Agdy niektorzy byli zatwardzeni / y nie- 


chcieli być posłuszni / mowiąc źle o drodze 
Pańskiey przed ludem / odszedszy od nich 
/ wyłączył zwolenniki na każdy dzień vcząc 
w szkole niektorego Krola. 

10. A toć się działo przez dwie lecie / tak 
iż wszyscy ktorzy mieszkali w Azyey / słuchali 
słowa Pana lezusowego / tak Żydowie iako 
y Grecy. 

Il. Y nie leda cuda sprawował Bog przez 
ręce Pawłowe. 

12. FTakiż też na ludzi chore przynoszono 


facelety abo ręczniki od ciała iego / a odchodzi- 


ły od nich choroby y duchowie źli odstępowali 
od nich. 


13. Tedy niektorzy tułacy Żydowie bawią- 


cy się zaklinaniem / kusili się wzywać nad tymi 


ktorzy mieli duchy złe imienia Pana Iezuso- 


wego / mowiąc: E Poprzysięgamy was przez 
Iezusa / ktorego Paweł opowieda. 

14. A było synow Scewy Żyda Książęcia 
kapłańskiego siedmi / ktorzy to czynili. 


15. Ale odpowiedziąwszy duch zły rzekł: 


Znamci lezusa / y wiem co Paweł / ale wy co- 


scie są Zacz: 


16. Y skoczywszy na nie człowiek on w kto- 


rym był duch zły / a opanowawszy ie zmocnił 
się im / tak iż nago zranieni zuciekali z domu 
iego. 


17. Atoćsię rozsławiło v wszytkich tak Ży- 


dow iako y Grekow / ktorzy mieszkali w Efeźie 
/ y przyszedł na nie wszytki strach / a wielbili 
imię Pana lezusowe. 


18. A wiele onych ktorzy vwierzyli przy- 


chodziło / wyznawaiąc y oznaymuiąc sprawy 


swoie. 


19. Także y wiele z onych ktorzy się nauka- 


mi niepotrzebnemi parali / przyniozszy księgi 


ETo się wszytko działo ku vtwierdzeniu 
Ewanieliey y vrzędu Pawłowego / a nie dla 
tego iżby abo iego samego abo chustki iego 
chwalić miano. 

FCi ludzie źle vżywaiąc powołania Pawło- 
wego swowolnie sobie przywłaszczaią vrząd 
iego / czego się żadnemu człowiekowi czynić 
nie godzi. 


SPRAWY APOSTOLSKIE. 


Kap. 19 


popalili przed wszytkimi / ktore oszacowaw- 
szy / znaleźli pięćdziesiąt tysięcy srebrnikow. 

20. A takci się mocnie rozrastało słowo 
Pańskie / y brało moc. 

21. To gdy się spełniło / vmyslił Paweł 
przez Ducha / przeszedszy Macedonią y Acha- 
ią idź do Ieruzalem / y mowił tak: Bywszy tam 
/ potrzeba mi też y Rzym oględać. 

22. Tedy posławszy dwu z onych ktorzy 
mu służyli / Tymoteusza y Erasta / sam do 
czasu został w Azyey. 

23. Tegoż czasu wszczął się rozruch niema- 
ły o oney sekcie. 

24. Abowiem niektory imieniem G Deme- 
tryus złotnik / ktory robił kościoły srebrne 
Dyanie / czynił niemały pożytek rzemieśni- 
kom. 

25. Ktore zebrawszy / y ine ktorzy byli ta- 
kowychże rzeczy rzemieśnicy / rzekł: Mężowie 
/ wieciesz iż z tego rzemiesła są nasze maiętno- 
ści. 

26. Widzicie tedy y słyszycie / że nie tyl- 
ko w Efeźie / ale prawie po wszytkiey Azyey 
ten Paweł namowił a odwrocił wiele ludu / 
mowiąc że nie są bogowie ci ktorzy są rękami 
vczynieni. 

27. Atak potrzeba się tego obawiać / by 
nam przezeń ta cząstka naganiona nie zginęła 
/ Hy owszem też aby wielkiey boginiey Dy- 
any kościoł nie był nizacz mian / y przyszłoby 
ktemu żeby też był zepsowan maiestat iey / ! 
ktorą chwali wszytka Azya / y wszytek świat. 

28. Ty rzeczy oni vsłyszawszy / napełnie- 
ni gniewu krzyknęli / mowiąc: Wielkać iest 
Dyana Efeska! 


©'Ten Demetryus zwykł był z śrebra odle- 
wać kształty onego zacnego koscioła Dyany / 
y przedawał ie ludziom iż ie sobie na piersiach 
ku pamięci nosili / z kąd maiąc zysk wielki 
wzruszył ty burdy przeciw słowu Bożemu / 
gdzie się tu oto okazuie iako łakomstwo iest 
na wielkiey przekaźie Ewanieliey świętey. 

HTu w tych słowiech swych naprzod prze- 
kłada ten zły człek szkodę w zysku swym / 
przekłada potym chwałę swey Dyany / z kto- 
rych słow znaczy się iż się on sam o sobie wię- 
cey starał niż o swey Dyany chwałę. 

Tyszytkiey swey wiary ni naczym inem 

nie zasadza iedno na wielkosci ludu tak iako 
to y dziś niektorzy czynią. 


Kap. 20 


29. Y było pełne wszystko miasto zamie- 
szania / y wtargnęli iednostaynie na rynek / 
poimawszy Gaiego y Arystarcha Macedończy- 
ki / ktorzy byli towarzyszmi w drogach Paw- 
łowych. 

30. A gdy Paweł chciał wynidź do ludu / 
nie dopuścili mu zwolennicy. 

31. Aley niektorzy przednieyszy z Azyey / 
gdy mu byli przyiacielmi / posławszy do niego 
prosili go aby nie wychodził na rynek. 

32. Tedy iedni inaczey wołali / abowiem 
było zebranie zamieszane / a wiele ich było 
ktorzy nie wiedzieli dla czego się zeszli. 

33. A niektorzy z ludu przywiedli Alexan- 
dra / ktorego pędzili Żydowie / A przetoż Ale- 
xander gdy ręką milczenie vczynił / chciał vczy- 
nić obmowę przed ludem. 

34. Ktorego gdy poznali być Żydem / tedy 
się wszczął krzik wszech społu / iakoby przez 
dwie godzinie / wołaiących: Wielka iest Dyana 
Efeska. 

35. Tedy pisarz vśmierzywszy lud rzekł: 
Mężowie Efescy / y ktoryż iest człowiek co- 
by niewiedział / iż miasto Efeskie iestJ chwal- 
cą wielkiey boginiey Dyany / y obrazu ktory 
spadł od lowisza: 

36. A przetoż gdyż się tym nikt sprzeciwić 
nie może / © potrzeba się wam pohamować / 
a nic skwapliwie nie czynić. 

37. Abowiemescie przywiedli ludzi ty / ani 
świętokradce / ani bluźnierze przeciw bogi- 
niey waszey. 

38. A iesliż Demetryus / y ci ktorzy z nim 
są rzemieśnicy maią co za przyczynę przeciw 
komu / wszak prawo siedzi y są Rayce / tamże 
niech na się skarżą. 


39. Tesliż się też o iakich inych rzeczach ba- 


dacie / to się na słusznym ześciu odprawi. 

40. Abowiem się nam obawiać potrzeba / 
aby nas nie obwiniono o niesnaskę dnia dzi- 
sieyszego Ę gdyż nie masz żadney przyczyny 


iakobychmy mogli dać o sobie sprawę tego na- 


szego ześcia nieporządnego. A gdy to rzekł / 


JSłowo Greckie miasto tego cochmy my 
położyli chwalcą / znaczy dozorcę abo wytry- 
kusza koscielnego. 

KTakci zawżdy mądrość tego świata mowi 
ktora nicinego nie radzi ani się na żadną rzecz 
więcey ogląda / iedno aby tylko ty docześne 
niesnaski nie były. 
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rospuścił ono zgromadzenie. 


KAPITUŁA 20 

€ 1.14. Paweł przeszedł wiele mieysc. 
7. Sprawuie wieczerzą Pańską / y czy- 
ni w nocy kazanie. 9. Eutychusa wzbu- 
dza od vmarłych. 17. Przykładem swo- 
im napomina starsze Efeskie. 36. A od- 
prawiwszy modlitwy z nimi / idzie do 
Ieruzalem. 


1. Agdy się vciszył on rozruch / tedy Pa- 
weł wezwał zwolennikow / a pożegnawszy ie 
/ szedł w drogę do Macedoniey. 

2. Tedy chodząc po onych stronach / na- 
pominał ie długiemi powieściami / zatym 
przyszedł do Grecyey. 

3. A tam zmieszkawszy trzy miesiące / gdy 
nań Żydowie zasadki chytre vczynili tam kędi 
miał idź do Syriey / zdało się mu na zad idź 
przez Macedonią. 

4. Y byliz nim w towarzystwie aż do Azyey 
/ Sopater Berreeński / y Arystarchus z Sekun- 
dusem Tessaloniceńscy / y Gaius Derbeyczyk 
/y Tymoteusz / a zasię z Azyey Tychikusy Iro- 
fimus. 

5. Ktorzy iechawszy wprzod / czekali nas 
w Troadzie. 

6. My zasię po dnioch Przasnikow / od- 
płynęlichmy od * Filipis / y przyszlichmy do 
Troady za pięć dni / gdziesmy zmieszkali przez 
siedmi dni. 

7. Atak pirwszego dnia w tegodniu / ze- 
brawszy zwolenniki ? ku łamaniu chleba / mo- 
wił do nich iż miał iechać nazaiutrz / y prze- 
dłużył kazanie aż do pułnocy. 

8. A było wiele lamp na oney sali / gdzie 
byli zgromadzeni: 

9. Tam siedząc niektory młodzieniec imie- 
niem Eutychus w oknie / będąc zięt cięszkim 
snem / gdy Paweł dłużey mowił / zachwiaw- 
szy się od snu / spadł na doł z trzeciego piętra 
/ y wźięt iest vmarły. 

10. Tedy zstąpiwszy Paweł / położył się na 
nim / a obłapiaiąc go mowił: Nie frasuycie się 
/ boć w nim iest dusza iego. 


AAbowiem przez ony dni przaśnikow 
przemieszkawał w Filipis znalazszy czas ku 
vczeniu oznaymuiąc zakon łaski / a iż iuż są 
w niwecz zakonne Ceremonie obrocone. 

B'To iest / ku obchodzeniu wieczerzey Pań- 
skiey / o czym patrz kap.2.v.46. 
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11. Atakgdy zasię wszedł / a łamał chleb 


y iadł / długo mowił aż ku świtaniu / y zatym- 


że precz szedł. 

12. Przywiedli też y młodzieńca żywego / 
y byli niepomału pocieszeni. 

13. A my też szedszy do okrętu / wieźlich- 


my się do Assu / abychmy z tamtąd wźięli Paw- 


ła / Abowiem był tak postanowił / iż tam miał 
pieszo idź w drogę. 

14. A gdy się do nas przyłączył v Assu / 
wźiąwszy go przyiechalichmy do Mityleny. 


15. Ztamtąd się zaś odwiozszy / przyszlich- 


my nazaiutrz ku Chiu / a drugiego dnia przy- 
płynęlichmy ku Samu / A pomieszkawszy 
w Trogillu / nazaiutrz przyszlichmy do Mi- 
letu. 


16. Abowiem Paweł postanowił iż miał mi- 


nąć Efez / aby czasu prożno nie tracił w Azyey 
/ bosię kwapił iesliby mogło być / aby na dzień 
świąteczny był w leruzalem. 

17. Tedy od Miletu posławszy do Efezu / 
wezwał starszych z kościoła. 

18. Ktorzy gdy do niego przyszli / powie- 
dział im: Wy wiecie / iż od pirwszego dnia 
w ktorym wszedł do Azyey / iakom z wami po 
wszytek czas był. 


c 


19. Służąc Panu ze * wszytką skromnością 


/ z wielą łez y z pokusami / ktore na mię przy- 


chadzały z zasadek Żydowskich. 


20. Żem się nie skradał z niczym coby wam 


było pożyteczno / żebych wam był tego oznay- 


mić nie miał / vcząc was iawnie po wszytkich 
domiech. 

21. Aoświadczaiąc Żydom społu z Greki / 
ono vznanie ktore iest ku Bogu / y wiarę ku 
Panu naszemu lezusowi. 

22. Ale teraz oto ia P związany w duchu / 
iadę do Ieruzalem / niewiedząc co się tam ze 
mną dziać będzie. 

23. ledno żeć Duch święty po wszytkich 


mieściech oświadcza / że mię więźienie y vtra- 


pienie czeka. 
24. Wszakoż ia na to żadnego baczenia nie 
mam / ani mi iest mił żywot samemu / iedno 


CTo wspomina przeciwko pysze y chłubie 
ktore dwa grzechy nie maią być w sługach Bo- 
żych. 

DTo iest / Z przymuszenia y z roskazania 
Ducha S. ktorym iako powrozem iakim bę- 
dąc związany tam muszę być wiedzion. 


SPRAWY APOSTOLSKIE. 


Kap. 20 


abych dokończył biegu moiego z weselem / 
y posługi ktorąm wźiął od Pana Ilezusa / ku 
oświadczaniu Ewanieliey łaski Bożey. 

25. Aterazci ia oto znam / że żaden z was 
wszech nie oglądacie oblicza moiego / przez 
ktorem ia przeszedł opowiedaiąc krolestwo 
Boże. 

26. Y dla tegoż się wam oświadczam dnia 
dzisieyszego / E żeciem ia iest czyst od krwie 
wszytkich. 

27. Abowiemem się nie chronił / żebych 
wam nie miał oznaymiać wszelkiey * rady Bo- 
żey. 

28. A przetoż mieycie się sami na pilney 
pieczy y trzodę / nad ktorą was Duch świę- 
ty postanowił Biskupy / abyscie paśli kościoł 
Boży / ktorego on nabył sobie © oną krwią 
swoią. 

29. Boć ia wiem że po odeściu moim wni- 
dą miedzy was srodzy wilcy / ktorzy nie sfol- 
guią trzodzie. 

30. Y zwas samych wynidą mężowie mo- 
wiący H rzeczy przewrotne / aby za sobą zwo- 
lenniki odtargnęli. 

31. A dla tegoż czuycie / pomniąc żeciem 
przez trzy lata w nocy y we dnie nie przestawał 
napominać z was każdego z łzami. 

32. Atak teraz bracia poruczam was Bogu 
/ y słowu łaski iego / ktoryć Bog może pobu- 
dować / y dać wam to / co ! prawem dziedzicz- 
nym otrzymacie ze wszytkimi poświęconemi. 

33. Nie pożądałciem od żadnego z was J 
srebra / złota / ani szaty. 


ETo iest / Żem ia nie iest przyczyną zginie- 
nia żadnego z was. 

ETo iest / tego wszytkiego co należało ku 
ludzkiemu zbawieniu. 

GTy słowa iawnie a iaśnie okazuią iż są 
prawdziwe ony słowa Iana S. gdy mowi: Sło- 
wo zstało się ciałem / iż ten ktori był Bogiem 
prawdziwym prawdziwie się nam stał y Bo- 
giem y człowiekiem / z ktorego wypłynęła 
ona krewi ktora oczysciła grzechy nasze. 

HA zwłaszcza maiąc o sobie harde rozu- 
mienie / ktore iest matką wszelkiego odszcze- 
pieństwa. 

IKtorego dostaniemy przez przysposobie- 
nie / iako prawi własni synowie. 
JTymi słowy pilnie ie napomina / aby się 


strzegli łakomstwa. 


Kap. 21 


34. Y owszem sami wiecie / że moim po- 


trzebam / y tych ktorzy są zemną / służyły ręce 
Oto ty. 

35. We wszytkimciem wam okazał / iż tak 
pracuiąc potrzeba prziymować niemocne / 


a pamiętać słowa Pana lezusowe / iż on powie- 


dział: Szczęsliwsza rzecz iest dawać niźli brać. 
36. A to rzekszy / klęknął na kolana swe / 
y modlił się z nimi wszytkimi. 
37. Tedy się wszczął wielki płacz wszytkich 
/ a vpadaiąc na szyi Pawłowi / całowali go. 
38. Będąc barzo żałościwi z słow ktore im 
mowił / że więcey nie mieli vyzreć oblicza iego 
/ y także go prowadzili aż do okrętu. 


KAPITUŁA 21 

€ 4. Ludzkość y społeczne modlitwy 
wiernych. 9. Czterzy dziewki Filipo- 
we prorokuią. 11. Agab opowieda Paw- 
łowi co nań prziydź ma. 13. Statecz- 
ny vmysł iego ku znoszeniu krzyża. 
22. Podaią mu bracia rady w leruzalem. 
28. Wielkie niebespieczeństwo w ktore 
przyszedł. 33. Iako z niego dziwnie wy- 
szedł. 


1. Zatymgdychmy odiechali rozstawszy się 


z nimi / przyszlichmy prostym pędem do Ko- 


um / a nazaiutrz do Rhodis / z tamtąd do 
Patara. 

2. Tam znalazszy okręt / ktory miał płynąć 
do Fenice / wsiadszy weń iechalichmy. 

3. A gdy się nam począł vkazować Cypr / 
zostawiwszy go po lewey stronie / wiezlichmy 
się do Syryiey / y przyiechalichmy do Tyru / 
abowiem tam z okrętu sprzątać miano. 

4. Tamżechmy zmieszkali przez siedmi dni 
nalazszy zwolenniki / ktorzy do Pawła mowili 
A przez ducha / aby nie chodził do Ieruzalem. 


5. Alegdychmy wymieszkali ony dni / ode- 


szlichmy / a wszyscy nas prowadzili z żonami 
y z dziatkami / ażechmy wyszli z miasta / tedy 


v brzegu poklęknąwszy na kolana / modlilich- 


my się. 

6. Zatym obłapiaiąc iedni drugie / wsie- 
dlicnmy w okręt / a oni też wrocili się do 
swych. 

7. My zasię odprawiwszy drogę / przy- 
szlichmy z Tyru do Ptolemaidy / tamże się 


ATO iest / Z obiawienia ducha Bożego. 


'L.Kor.4.v.12. 1.Tes.2.v.9. 2.Tes.3.v.8. 
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przywitawszy z bracią / mieszkalichmy v nich 
przez ieden dzień. 

8. A nazaiutrz wyszedszy Paweł / y my kto- 
rzychmy z nim byli / przyszlichmy do Cezary- 
ey / y wszedszy w dom Filipa $ Ewanielisty 
(ktory był ieden z onych siedmi) zostalichmy 
v niego. 

9. Aten miał czterzy corki panienki / ktore 
prorokowały. 

10. Y gdychmy tam przez niemało dni 
mieszkali / przyszedł z Żydostwa Prorok nie- 
ktory imieniem Agab. 

11. Ktory przyszedszy do nas / wźiął pas 
Pawłow / y związawszy sobie nogi y ręce / mo- 
wił: © Toć mowi Duch święty / Męża ktorego 
iest ten pas / tak zwiążą w leruzalem Żydowie 
/ y podadzą go w ręce poganom. 

12. To skorochmy vsłyszeli / prosilichmy 
y sami y ci ktorzy na onym mieyscu byli / aby 
nie chodził do Ieruzalem. 

13. Tedy odpowiedział Paweł: Coż czyni- 
cie płacząc / a krusząc serce moie: koniecznieć 
ia nie tylko abych miał być związan / alem 
y vmrzeć gotow w leruzalem / dla imienia Pa- 
na lezusowego. 

14. Atak gdychmy mu rozradzić nie mogli 
/ przestalichmy na tym mowiąc: Niechayżeć 
się zstanie wola Pańska. 

15. Zatym po onych dnioch / zebrawszy 
tłumoki / szlichmy do Ieruzalem. 

16. Y przyszli też społu z nami niektorzy 
zwolennicy z Cezareiey / przywiodszy z sobą 
tego v ktoregochmy gospodą stać mieli / Mna- 
zona Cypriyczyka starego zwolennika. 

17. Gdysmy tedy przyszli do Ieruzalem / 
wdzięcznie nas przyięli bracia. 

18. Nazaiutrz wszedł z nami Paweł do Ia- 
kuba / kędy wszyscy starszy byli. 

19. Ktore obłapiwszy opowiedział im po- 
rządnie co Bog czynił miedzy pogany przez 
służbę iego. 

20. Co oni słysząc chwalili Pana / a powie- 
dzieli mu: Widziszże bracie iako iest wiele ty- 


BVrząd Ewanielistow był szrzedni miedzy 
Apostołmi y doktormi. 

CPan Bog chciał aby iawno było sługam 
iego więźienie Pawłowe dla tego iżby oni nie 
mniemali że się sam wprawował w niebeśpie- 
czeństwo żywota swego. 


"Wyższey.6.v.5. 
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sięcy Żydow ktorzy vwierzyli / a wszyscy zapa- 


lonemi są chutliwością ku zakonowi. 

21. Słyszeli tedy o tobie z powieści inych 
/ iż vczysz odstania od Moiżesza / a wszyscy 
Żydowie ktorzy są miedzy pogany / powiedasz 
że się obrzezować nie maią / ani maią chodzić 
wedle vstaw iego. 

22. Coż tedy iest: koniecznieć się potrzeba 
zeydź ludowi / boć vsłyszą żeś przyszedł. 

23. A przetoż czyń to coć powiedamy / 
mamyć czterzech mężow co społu slub maią. 

24. Ty wźiąwszy / Ę oczyśćże się z nimi 
/ y złożże się z nimi / " aby ogolili głowy / 
a iżby poznali wszyscy / że to co o tobie słyszeli 
z powieści innych / nic nie iest / ale iż y sam 
chodzisz zachowywaiąc zakon. 

25. Otych też ktorzy vwierzyli z poganow 
/ mychmy pisali / gdychmy postanowili aby 
nic takowego nie zachowywali / * tylkoż aby 


się przestrzegali od tego co iest ofiarowano bał- 


wanom / od krwie / od rzeczy dawionych / 
y od grzechu nieczystego. 


26. Tedy Paweł wźiąwszy ony męże / na- 
zaiutrz oczyścion iest z nimi / y wszedł do ko- 
ścioła / oznaymuiąc wypełnienie dniow oczy- 


ścienia / aż za każdego z nich była vczyniona 
ofiara. 


27. A gdy iuż było prawie siedmi dni wy- 


pełnienia / niektorzy Żydowie z Azyey gdy go 
vyzreli w kościele / * wzburzyli wszystek lud / 
y targnęli się nań rękoma. 

28. Wołaiąc: Mężowie Izraelscy ratuyciesz 
/ tenci iest człowiek on ktory przeciw ludowi 
/ y zakonowi / y mieyscu temu wszytkich vczy 
wszędy / a iuż nawiodł y Grekow w kościoł / 
y plugawią to mieysce święte. 

29. Abowiem przed tym widzieli z nim 


DNa tych Ceremoniach nie wiele należało 
/ ktore aczkolwiek nie we wszytkim z wiarą 
się zgadzały / wszakże ku dobremu końcowi 
się ściągały / to iest / ku dziękczynieniu Bogu 
/ A przetoży Paweł nie zbraniał się przyiąćich 
aby tym pozyskał bracią swą / bo się chciał na 
wszem przypodobać wszytkim a wszakoż bez 
obrażenia sumnienia swego. 

EOkazuie iż na ten czas gdy on chciał vbła- 
gać mdłe a vśmierzyć vmysły ich / wpadł w rę- 
ce nieprzyiaciołom. 


TW 4.Mo.6.v.18. Wyższey.18.v.18. 
*Wyższey.15.v.20. 


SPRAWY APOSTOLSKIE. 


Kap. 22 


w mieście Irofima Efeskiego / y mnimali aby 
go Paweł w wiodł do kościoła. 

30. Wzruszyło się tedy miasto wszytko 
y zbieżało się mnostwo ludu / a poimawszy 
Pawła / wywlekli z kościoła / y natychmiast 
drzwi zamkniono. 

31. Y gdy się starali iakoby go zamordować 
/ przyszła wieść do Rotmistrza nad woyskiem 
/ iż się wzburzyło wszytko Ieruzalem. 

32. Ktory tegoż czasu wźiąwszy służebne 
y setniki / przybieżał do nich / tedy oni vy- 
zrawszy Rotmistrza y służebne / przestali bić 
Pawła. 

33. A tak Rotmistrz przyszedszy bliżey / 
vchwycił go y kazał dwiema łańcuchy zwięzać 
/ pytaiąc się coby był zacz / y co vczynił. 

34. Ale iedni tak drudzy inaczey miedzy 
ludem wołali / y gdy nic pewnego o nim się 
dowiedzieć nie mogł w onym rozruchu / ro- 
skazał go wieść do F zamku. 

35. Y gdy przyszedł na wschody / przydało 
się iż go prawie niesli służebni / przed gwałtem 
ludu. 

36. Abowiem mnostwo ludu szło za nim 
wołaiąc: Day go stracić. 

37. Gdy tedy poczynano wieść Pawła do 
zamku / rzekł Rotmistrzowi: Godzili mi się co 
rzec do ciebie: Ktory rzekł k niemu: A vmiesz 
Greckie: 

38. $ Y nie tyżeś to iest on Egiptcyanin / 
ktory przed tymi dni wzruszyłeś burzkę / y wy- 
wiodłeś na puszczą czterzy tysiące zboycow: 

39. Tedy mu rzekł Paweł: Iaciem iest czło- 
wiek Żyd z Tarsu / mieszczanin nie z podley- 
szego miasta Cylicyey / y proszę cię abyś mi 
dopuścił mowić do ludu. 

40. A tak gdy mu on dopuścił / tedy Pa- 
weł stoiąc na wschodziech / kinął ręką na lud 
/ yvczyniwszy wielkie milczenie / mowił do 


nich Zydowskim ięzykiem / tymi słowy: 


KAPITUŁA 22 
€ 1. Paweł dawa sprawę o nauce swey 
/ y o życiu swym. 25. Wolnym vczy- 


nion od chwostania / że się ozywał iż 


FNiektorzy czytaią do obozu / abo do 
woyska / ale nie zda się ten wykład krzeczy na 


tym mieyscu. 


*Wyższey.5.V.36. 
"Niżey.22.v.3. 


Kap. 22 


był mieszczaninem Rzymskim. 


1. Mężowie bracia y oycowie / słuchayciesz 
tey moiey ktorą teraz do was czynię obmowy. 


2. (A gdy vsłyszeli iż do nich mowił Zy- 


dowskim ięzykiem / tedy tym więtsze milcze- 


nie było / y rzekł:) 


3. lać iestem mąż Żyd rodem z Tarsu / mia- 
sta w Cylicyey / a tu iestem wychowan w mie- 
ście tym / v nog Gamalielowych / y wyćwiczo- 
ny dostatecznie w zakonie oyczystym / chu- 


tliwą miłością ku Bogu będąc zapalony / tak 
iako y wy wszyscy dziś iestescie. 

4. Ktorym przesladował * tę sektę aż do 
śmierci / wiążąc y podawaiąc do więźienia tak 
męże iako y niewiasty. 

5. lako mi tego y Książę kapłańskie iest 
świadkiem / y wszyscy starszy / od ktorych ia 


też listy wźiąwszy do braciey / iechałem do Da- 


maszku / abych był powiązawszy przywiodł 


do Ieruzalem ty co tam byli / żeby ie skarano. 


6. Y przydało mi się gdym iechał w drogę / 
a byłem blisko Damaszku /iakoby w południe 
/ iż nagle oświeciła się około mnie światłosć 
wielka. 

7. Y vpadłem na ziemię / a vsłyszałem głos 
mowiący ku mnie / Saulu / Saulu przecz mię 
przesladuiesz: 

8. Tedym ia odpowiedział / Ktoś ty iest 
Panie: A on ku mnie rzekł / Iaciem iest on 
Iezus Nazareński / ktorego ty przesladuiesz. 

9. Citedy ktorzy byli zemną / acz widzieli 
światłość y polękali się / ale głosu nie słyszeli 
onego ktory ze mną mowił. 

10. Alem ia rzekł / Coż czynić mam Panie: 


A Pan mi powiedział / Wstań a idź do Damasz- 


ku / a tam tobie powiedzą o wszytkim / co 
tobie postanowiono abyś czynił. 

11. A gdym nic nie widział przed chwałą 
światłości oney / będąc widzion rękę od nich 
co ze mną byli / przyszedłem do Damaszku. 

12. Tam Ananiasz niektory mąż pobożny 


wedle zakonu / maiąc o sobie dobre świadec- 


two od wszytkich Żydow tam mieszkaiących. 

13. Przyszedł do mnie / a stanąwszy rzekł 
mi / Saulu bracie weźmi wzrok / a ia zarazem 
tegoż czasu vyzrałem go. 


14. Tedy on mnie rzekł / Bog oycow na- 
szych obrał ciebie abyś poznał wolą iego / a iż- 


ATo iest takowy sposob życia / o czym 
patrz kap.8.v.3. 
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byś oglądał onego , Sprawiedliwego / y słu- 
chał głosu z vst iego. 

15. Abowiem będziesz iego świadkiem 
v wszytkich ludzi / o tym coś widział y słyszał. 

16. A przetoż teraz przecz omieszkawasz: 
Wstań a okrzci się / a e omiy grzechy twe wzy- 
waiąc imienia Pańskiego. 

17. Stało się potym gdym się wrocił do le- 
ruzalem a modliłem się w Kosciele / żem był 
zachwycon bez pamięci. 

18. Tedym go widział a on mowi ku mnie 
/ Spiesz się a wynidź rychło z leruzalem / abo- 
wiem świadectwa twego nie prziymą o mnie. 

19. Alemia powiedział / Panie onić wiedzą 
żeciem ia włoczył do więźienia / y mordowa- 
łem po wszytkich bożnicach ty ktorzy w cię 
wierzyli. 

20. Y gdy była rozlana krewi Stefana mę- 
czennika twego / iam też stał przy tym / a ze- 
zwalałem na zamordowanie iego / y strzegłem 
szat tych ktorzy go zabiiali. 

21. Tedy on rzekł ku mnie / Idźże / bo ia 
do poganow daleko posyłam ciebie. 

22. Słuchali go tedy aż do tych słow / za- 
tym podniozszy głosy swe mowili / Day stra- 
cić z źiemie człowieka tego / bo nie słusza aby 
miał żyw zostać. 

23. Y także wołali / y miotali swe szaty / 
ciskaiąc proch na powietrze. 

24. A rotmistrz roskazał go wieść do zam- 
ku / kazawszy aby go biczmi bito y męczono 
/ chcąc się dowiedzieć przyczyny dla czegoby 
tak nań wołano. 

25. A gdy go rzemieńmi związano / tedy 
Paweł rzekł setnikowi ktory tuż stał / Izali się 
wam godzi człowieka Rzymianina nie osądzo- 
nego bić biczmi: 

26. To gdy vsłyszał setnik / szedł do rot- 
mistrza / y oznaymił mu / mowiąc / Bacz co 
masz czynić / bo ten człowiek iest Rzymianin. 

27. Tedy przyszedszy Rotmistrz / rzekł 
mu / Powiedz mi iesliś ty iest Rzymianin: A on 
rzekł / Tak iest. 

28. Odpowiedział mu Rotmistrz / lam się 
za wielką sumę pieniędzy P dokupił prawa 


BTO iest / lezusa Pana. 

ĆW tych słowiech wyraża moc krztu świę- 
tego. 

DBywał ten przywiley dawan od Rzymia- 
now miasto iakiey nagrody a częstokroć tym 
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miasta tego / A Paweł rzekł / Alem się ia też 
vrodził y mieszczaninem. 


29. A dla tegoż natychmiast odstąpili od 


niego ci co go męczyć mieli / ktemu się y Rot- 


mistrz zlękł / doznawszy że był Rzymianinem 
/ aiż go był związał. 

30. A tak nazaiutrz chcąc pewnie wiedzieć 
o ktorąby rzecz od Żydow był obwinowan / 
rozwiązał go / a roskazał się zeydź Książętam 
kapłańskim / y wszytkiemu ich zgromadzeniu 


/ awywiodszy Pawła / postawił go przed nimi. 


KAPITUŁA 23 
€ 1. Odpowiedź Pawła policzkowane- 
go. 7. Dźiwnie się wyzwala od swych 
nieprzyiacioł. 11. Pan mu czyni dobre 
serce przez sen. 14. Zydowie nań czyha- 
ią. 23. Zatym odesłan do Cesarey. 


1. Tedy Paweł patrząc pilnie oczyma swe- 


mi na ono zgromadzenie / rzekł / Mężowie 
bracia / ia ze wszytkiego sumnienia dobrego 
służyłem Bogu aż oto do dnia tego. 

2. Ale Ananiasz Kapłan nawyzszy roskazał 
tym ktorzy stali aby go w vsta bili. 

3. Rzekł tedy Paweł kniemu / Prziydzie 


ten czas iż cię A będzie bił Bog / ściano pobie- 


lona / ty siedzisz sądząc mię wedle zakonu / 
a roskazuiesz mię bić przeciw zakonowi. 

4. Zatym ci ktorzy stali w koło / rzekli / 
Złorzeczysz nawyzszemu Kapłanowi Bożemu: 

5. A Paweł rzekł / $ Nie wiedziałem bracia 
żeby był nawyzszym Kapłanem / bo napisano 
iest /  Książęciu ludu twego złorzeczyć nie 
będziesz. 

6. Y gdy obaczył Paweł że ich iedna część 
byli Saduceuszowie a drudzy Faryzeuszowie 
/ zawołał do zgromadzenia / Mężowie bracia 
/ * iaciem iest Faryzeusz / syn Faryzeuszow 


ktorzy daleko od Rzyma mieszkali / tak dla 
nich samych iako dla dziatek ich. 

A'Tymi słowy okazuie Paweł iż tu iakoby 
się odzywa na sąd Boży / dla tego iż Ananiasz 
gwałci zakon ktorego miał być obrońcą. 

BYymawia się iakoby szydząc iż znał że 
w onym człowiecze żadney godności nie było 


kapłanskiego vrzędu. 


'2.Mo.22.v.28. 
'Niżey.24.v.22. Filip.3.v.5. 


SPRAWY APOSTOLSKIE. 


Kap. 23 


/ iaciem oskarżon o nadzieię y Ę powstanie 
vmarłych. 

7. Ato gdy rzekł / wnet się wszczęły nie- 
snaski miedzy Faryzeuszmi y Saduceuszmi / 
y także się rozerwało ono zgromadzenie. 

8. * Abowiem Saduceuszowie powiedaią 
iż nie masz zmartwychwstania / ani Anioła 
/ ani Ducha / Faryzeuszowie zasię to oboie 
wyznawaią. 

9. Y także się wsczęło wołanie wielkie / 
a wstawszy Doktorowie z strony Faryzeuszow 
/ zaparli się oto / mowiąc / Nic złego nie nay- 
duiemy w tym człowieku / A iesliż co powie- 
dział Duch abo Anioł / nie sprzeciwiaymyż 
się Bogu. 

10. Agdy był wielki rostyrk / boiąc się Rot- 
mistrz aby Pawła nie rozszarpali miedzy sobą / 
roskazał idź służebnym a wydrzeć go z posrzod 
ich / y odwieść do zamku. 

11. Tedy przyszłey nocy stanąwszy przy 
nim Pan / rzekł / Bądź dobrego serca Pawle / 
abowiem iakoś o mnie dawał świadectwo w le- 
ruzalem / tak potrzeba abyś mię też oświadczył 
w Rzymie. 

12. A tak gdy nastał dzień / zszedszy się 
niektorzy z Żydow przyrzekli sobie społu pod 
klątwą / mowiąc / Nie będziem ieść ani pić aż 
zamorduiem Pawła. 

13. Y było ich więcey niż czterdziesci co to 
sprzysiężenie vczynili miedzy sobą. 

14. Ci przyszedszy do Książąt kapłańskich 
y do starszych / powiedzieli / Przyrzeklismy 
sobie slub? / że nic vkusić nie mamy ażbysmy 
zamordowali Pawła. 

15. A przetoż wy teraz daycie znać rotmi- 
strzowi z woley spolnego zgromadzenia / aby 
go iutro do was wywiodł / Iż się rzkomo chce- 
cie dostateczniey wywiedzieć o tych rzeczach 
co się tkną strony iego / a my pirwey niż przed 
was$ prziydzie Ę gotowismy go zamordować. 

16. A gdy vsłyszał syn siostry Pawłowey tę 
zdradę / przybieżał / y wszedszy do zamku 
oznaymił to Pawłowi. 

17. Y zawoławszy Paweł niektorego z set- 
nikow / rzekł / Dowiedź tego młodzieńca do 


CNieprzy się iż go y o ine rzeczy winuią / 
ale to wyraża przecz się nań tak barzo zwaśnili 
Saduceuszowie ktorzy na ten czas wiele mogli 
w rzeczy pospolitey. 


*Mat.22.v.23. 


Kap. 24 


Rotmistrza / bowiem mu coś ma powiedzieć. 
18. A tak go on wźiąwszy wiodł do Rot- 


mistrza / y rzekł / Paweł więźień wezwawszy 
mię prosił abych tego młodzieńca dowiodł do 
ciebie iż ma nieco mowić z tobą. 


19. Tedy rotmistrz wźiąwszy go za rękę od- 


wiodł się z nim na stronę / y pytał go / Coż to 
iest co mi oznaymić masz: 


20. A'on powiedział / Postanowili Żydo- 


wie prosić cię abyś iutro wywiodł Pawła do 
zgromadzenia / iakoby się mieli nie co o nim 
dostateczniey dowiedzieć. 

21. Ataksię im nie day vwodzić / boć się 
nań nasadziło z nich więcey niż czterdzieści 
mężow / ktorzy sobie pod klątwą przyrzekli 


ani ieść ani pić ażby go zamordowali / y teraz 


iuż są po gotowiu / czekaiąc cobyś im oznay- 


mił. 

22. Zatym Rotmistrz odprawił onego 
młodzieńca / roskazuiąc mu aby tego przed 
żadnym nie powiedał iż mu to oznaymił. 


23. Y wezwawszy dwu niektorych z setni- 
kow / roskazał aby nagotowali dwie ście słu- 


żebnych / a iżby szli aż do Cesarey / ktemu 
siedmidziesiąt iezdnych / y dwieście drabow / 
po trzeciey godzinie w noc. 

24. Iżby też byli po gotowiu z końmi / aby 
Pawła wsadziwszy zdrowo odprowadzili do 
Felixa starosty / 


25. Napisawszy też list ktory to w sobie za- 
mykał / Klaudius Lisyas nazacnieyszemu sta- 


roście Felixowi zdrowia życzy. 

26. lego męża poimanego od Żydow / 
gdy iuż od nich miał być zabit / przyszedszy 
z hufcem odiąłem / dowiedziawszy się iż był 
Rzymianin. 

27. Y chcąc się dowiedzieć przyczyny 
oczby nań skarżyli / wywiodłem go do ich 
zgromadzenia. 

28. Dowiedziałem się tedy iż nań skarżą 
o iakieś gadki zakonu ich / lecz nie ma żadnego 
występku godnego śmierci abo więźienia. 

29. A iż mi oznaymiono o przyszłey nań 
zdradzie Zydowskiey / tedym teyże godziny 
odesłał go do ciebie / abyś też oznaymił tym 
ktorzy nań skarżą co by mieli przeciw niemu / 
aby mowili przed tobą: Mieyże się dobrze. 

30. Tedy służebni iako im było roskazano 
/ wźiąwszy Pawła prowadzili go nocą do An- 
typatryda. 


31. A nazaiutrz odprawiwszy iezdne aby 
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z nim iechali / wrocili się sami do zamku. 

32. Ktorzy gdy przyszli do Cesarey a oddali 
list staroście / postawili też przed nim y Pawła. 

33. Atak starosta gdy przeczedł list / pytał 
go z ktoreyby był ziemie / y zrozumiał że był 
z Cylicyey. 

34. Zatym rzekł / Będę cię słuchał / gdy 
też będą ci ktorzy na cię skarżyć maią / Y także 
go roskazał strzedz na ratuszu Herodowym. 


KAPITUŁA 24 
€ 1. Na Pawła skarżą. 10. Dawa sprawę 
nauki y życia swego. 


1. Szedł potym piątego dnia nawyzszy ka- 
płan Ananiasz z starszymi y z Tertulem nieia- 
kim wymową / ktorzy stanęli przed starostą 
przeciw Pawłowi. 

2. Atak pozwawszy go / począł nań skar- 
żyć Tertulus / mowiąc / My przez cię y przez 
twey rostropności zacne sprawy w narodzie 
tym / dostąpilichmy pokoiu wielkiego. 

3. Y prawie wszędzie to vznawamy nazac- 
nieyszy Felixie / dziękuiąc ci za to wszelakim 
sposobem. 

4. Wszakoż bych cię długo nie bawił / pro- 
szę cię abyś nas maluczko posłuchał wedle 
twey sprawiedliwości. 

5. Abowiemesmy znaleźli tego człowieka 
zaraźliwego y wzruszaiącego niesnaski miedzy 
wszytkimi Żydy po wszytkim świecie / y iest 
powodem tey sekty Nazareńczykow. 

6. Ktory się też kusił aby był zgwałcił ko- 
ścioł / a ktorego my poimawszy / chcielismy 
osądzić wedle zakonu naszego. 

7. Ale przyszedszy Rotmistrz Lysyasz 
z wielkim gwałtem wywiodł go z rąk naszych. 

8. Roskazawszy tym ktorzy nań skarżą idź 
do ciebie / skąd y sam możesz pytanie vczy- 
niwszy o wszytkim tym rozeznać ocz my nań 
skarżemy. 

9. Natoy Żydowie zezwolili / mowiąc / 
Takci się rzecz ma. 

10. Zatym odpowiedział Paweł gdy mu sta- 
rosta mowić dozwolił / Gdyż wiem że od wiela 
lat iesteś przełożon nad tym narodem / tedy 
z lepszą myslą o tych rzeczach ktore na mię 
należą odpowiedam. 

11. Gdyż y sam znać możesz iż mnie nie 
wyszło więcey dni iedno dwanaście / iakom 
przyszedł modlić się do leruzalem. 

12. Y nienaleźli mię w kościele żebych miał 
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z kim mowić / abo iżbych czynić miał schadzki 
miedzy ludem / ani w bożnicach ani w mieście. 

13. A nie mogąć tego dowieść ocz tu teraz 
na mię skarżą. 


14. Aleć to przed tobą wyznawam / że we- 


dług drogi oney ktorą oni powiedaią być sektą 


/ tak chwalę oyczystego Boga / wierząc wszyt- 


kiemu co w zakonie y w Prorocech iest napi- 
sano. 


15. Y maiąc nadzieię w Bogu / znam być 


toż ktorego y ci sami czekaią / powstanie vmar- 


łych / sprawiedliwych społu y niesprawiedli- 
wych. 

16. W tym się tedy sam ćwiczę abych 
miał sumnienie przez obrażenia przed Bogiem 
y przed ludźmi zawżdy. 

17. A gdy przeminęło wiele lat / tedym 


przyszedł oddawaiąc i iałmużny narodowi mo- 


iemu y ofiary. 


18. " Ktoregoż czasu znaleźli mię oczyścio- 


nego w Kościele / nie z wielkoscią ludu / ani 
żebych miał czynić rozruch. 


19. Niektorzy z Azyey Żydowie ktorym by- 
ło potrzeba tu stanąć przed tobą y skarżyć ie- 


sliby co mieli przeciw mnie. 


20. Abo y ciż sami niechay powiedzą ie- 


sliż we mnie znaleźli iaki iny niesprawiedliwy 
vczynek / gdym ia stał przed zebraniem. 


21. Tylkoż co się dotycze iednego tego sło- 


wa ktorem głośno powiedział stoiąc miedzy 
nimi /*iżo powstaniu vmarłych ia dziś iestem 
od was oskarżon. 


22. To vsłyszawszy Felix odłożył im mo- 


wiąc / Gdy się pewniey dowiem co się dotycze 
tey sekty kiedy rotmistrz Lisyasz prziydzie / 
rozeznam waszę sprawę. 


23. Y roskazał setnikowi aby był pod stra- 


żą Paweł / a iżby był wolnieyszy / y aby nie 
broniono ktoremukolwiek z przyiacioł iego 
służyć mu y chodzić do niego. 


24. Potym po kilku dni gdy Felix był z Dru- 
syllą żoną swą / ktora była A Żydowka / we- 


zwał do siebie Pawła y słuchał go o wierze kto- 


ra iest w Krystusa. 
25. A gdy on wywodził o sprawiedliwości 


AZ kąd się znaczy iż Felix za sprawą żony 
swey wezwał Pawła do siebie. 


"Wyższey.11v. 29. 
TWyższey.21.v.26. 
*Wyższey.23.V.6. 


SPRAWY APOSTOLSKIE. 


Kap. 25 


y powściągliwości / y o sądzie przyszłym / vlęk- 
szy się Felix odpowiedział / uż teraz odeydź 
/ wszak potym czas vpatrzywszy wzowę cię 
sobie. 

26. Nadziewaiąc się iżby mu Paweł miał 
dać pieniędzy żeby go wyprawił y dla tegoż 
go tym częściey wzywaiąc do siebie rozmawiał 
z nim. 

27. Y gdysię spełniły dwielecie / miał Felix 
po sobie namiastka Porcyusza Festa / a chcąc 
Felix ziednać sobie łaskę v Żydow / zostawił 
Pawła w więźieniu. 


KAPITUŁA 25 
€ 1. Skarżą na Pawła przed Festem. 
8. Obmawia się. 11. Apeluie do Cesa- 
rza. 14. Opowiedaią iego sprawę przed 
Agrypą. 23. Potym przedeń przywie- 


dzion. 


1. Tedy Festus wszedszy na vrząd / trzecie- 
go dnia iechał do Ieruzalem z miasta Cesareiey. 

2. Y oznajmili mu / nawyzszy Kapłan 
y przednieyszy Żydowie o Pawle / a prosili 
go. 
3. Żądaiąc łaski przeciw iemu aby go we- 
zwał do leruzalem / vczyniwszy nań zasadkę 
na drodze żeby go zabito. 

4. Ale Festus odpowiedział / Iż Pawła będą 
strzedz w Cesarey / wszakoż ia tam w rychle 
poiadę. 

5. A przetoż ktorzy z was mogą niech spo- 
łu zemną idą / a iesliż w tym człowieku iest co 
takowego / niechżeć nań skarżą. 

6. Y zmieszkawszy miedzy nimi nic więcey 
iedno dziesięć dni gdy przyiechał do Cesarey 
/ nazaiutrz siadł na stolicy a kazał Pawła przy- 
wieść. 

7. Ktory gdy stanął / obstąpili go oni Ży- 
dowie ktorzy przyszli z Ieruzalem / wiele cięsz- 
kich skarg przynosząc przeciw Pawłowi / kto- 
rych dowieść nie mogli. 

8. Gdyż on odpowiedział / Ze ani przeciw 
zakonowi Zydowskiemu / ani przeciw Kościo- 
łowi / ani przeciw Cesarzowi nic nie wystąpił. 

9. Ale Festus chcąc sobie ziednać łaskę 
V Żydow / odpowiedziawszy Pawłowi rzekł 
/ A chcesz idź do leruzalem a tam o tych rze- 
czach być rossądzon przedemną: 

10. Nato powiedział Paweł / * Przed stoli- 


ABo iż widział że od Sędziego miał być wy- 


Kap. 26 


cą Cesarską stawam / gdzie muszę być osądzon 


/ w żadney rzeczy nie vczyniłem krzywdy Ży- 


dom / iako to y sam lepiey znasz. 

11. Bo iesliżem co krzyw / a vczyniłem co 
śmierci godnego / nie zbraniam się vmrzeć / 
A iesliż nie masz nic takiego w czym mię ci 
winuią / żaden się im mną zachować nie może 
/ Atak? appeluię do Cesarza. 

12. Tedy Festus rozmowiwszy się z radą / 


odpowiedział / Appelowałeś do Cesarza: poy- 


dziesz do Cesarza. 

13. Gdy potym wyszło kilka dni / Agrypa 
Krol y * Bernice przyiechali do Cesareiey witać 
Festa. 

14. Tam zmieszkawszy przez wiele dni / 
oznaymił Festus Krolowi o tym co się Pawła 
dotykało / mowiąc / Mąż niektory zostawion 
iest od Felixa w więźieniu. 


15. O ktorym gdym przyiechał do leruza- 


lem / oznaymili mi Książęta kapłańskie y star- 


szy Zydowscy prosząc mię o skazanie przeciw 
iemu. 


16. Leczem ia im odpowiedział / Ze Rzy- 


mianom nie iest ten zwyczay aby kogo mieli 
skazać na stracenie / aż by pirwey ten ktorego 


winuią miał przeciw sobie ty coby nań skar- 


żyli / a iżby też miał miesce obrony w swym 
obwinieniu. 

17. Atak gdy tu oprocz żadney odwłoki 
się zeszli / nazaiutrz gdym siadł na stolicy / 
kazałem przywieść tego człowieka. 


18. Tedy cico nań skarżyli gdy stanęli / żad- 


ney winy nie kładli nań takiey iakieiem się ia 
domnimawał. 


19. Iedno tylko iakieś gadki o swym nabo- 
żeństwie wtaczali przeciw niemu / y o nieia- 
kim Iezusie vmarłym / o ktorym twierdzi Pa- 


weł żeby miał żyw być. 

20. Ia tedy wątpiąc o takowych gadkach 
/ rzekłem mu iesliby chciał idź do Ieruzalem 
a tam się o tym rozsądzić. 

21. Ale on iż appelował aby zachowan był 
do Augustowego rozeznania / roskazałem go 
chować aż go odeslę do Cesarza. 


22. Zatym Agrypa rzekł do Festa / Y sa- 


dan / a przetoż w tacza w pośrodek prawo 
miasta onego aby był odesłan do Rźima. 

BZ tąd się znaczy iż się godzi żądać od vrzę- 
du ratunku ku obronie prawa swego. 

CTa była własna siostra iego z ktorą nie- 
rządnie mieszkał. 
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mem chciał słuchać człowieka tego / A on mu 
rzekł / Iutro go vsłyszysz. 

23. Tedy nazaiutrz gdy przyszedł Agrypa 
y Bernice z wielką okazałością / a wszedł na 
salę gdzie sądy odprawowano z rotmistrzmiy z 
inemi zacnemi miasta onego mieszczany / na 
roskazanie Festowe przywiedzion iest Paweł. 

24. Zatym rzekł Festus / Agrypo Krolu / 
y wy wszyscy ktorzy iesteście społu z nami / wi- 
dzicież tego człowieka o ktorego mię wszytko 
pospolstwo Zydowskie prosiło w leruzalem / 
y tu / wołaiąc / Zeby daley nie miał być żyw. 

25. Iatedy gdym się dowiedział że nie vczy- 
nił nic śmierci godnego / wszakoż iż on sam 
appelował do Augusta / a takżem go vmyśslił 
odesłać. 

26. O ktorym cobych panu pewnego pisać 
miał / nie mam / y dla tego żem go wywiodł 
do was / a nawięcey do ciebie Krolu Agrypo 
/ abych się wywiedziawszy słuszney sprawy / 
miał wżdy co pisać. 

27. Bo misię to rzecz niesłuszna zda / po- 
słać więźnia a nie oznaymić nań tego w czym 
go winuią. 


KAPITUŁA 26 
€ 1. Paweł opowieda swe nawrocenie. 
31. Zeznawaią niewinność iego. 24. Ie- 
go skromne odpowiedanie gani Festus. 


1. Zatym Agrypa rzekł do Pawła / Otoć 
dopuszczaią mowić od siebie: Tedy Paweł wy- 
ciągnąwszy ręce / odpowiedział. 

2. We wszytkim ocz iedno iestem od Ży- 
dow obwinion / Krolu Agrypo / szczęsliwym 
się być rozumiem / iż dziś mam przed tobą 
odpowiedać. 

3. A nawięcey iż wiem żeś świadom wszyt- 
kiego co iest miedzy Żydy / y zwyczaiow y ga- 
dek / A przetoż cię proszę żebyś mię cierpliwie 
słuchał. 

4. A tak acz żywot moy ktorym wiodł 
w swey młodości od początku miedzy naro- 
dem moim w leruzalem / wiedzą wszyscy Ży- 
dowie. 

5. Gdyż przed tym znali iakoż ieszcze 
z przodkow moich / (by świadczyć chcieli) iż 
według oney nadostatecznieyszey sekty nabo- 
żeństwa naszego / żyłem Faryzeuszem. 

6. A teraz dla nadzieie obietnice / ktora 
iest oycom naszym od Boga vczyniona / stoię 
przed tym sądem oskarżony. 
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7. Do ktorey dwoienaście nasze pokolenie 


we dnie yw nocy vstawicznie chwaląc Boga na- 
dziewaiąc się prziydź / o ktorą nadzieię oskar- 


żonem iest od Żydow Krolu Agrypo. 

8. Przeczże się wam zda rzecz trudna ku 
wierze iż Bog wzbudza vmarłe: 

9. Y mnieć się iście widziało / że przeciw 


imieniowi lezusa Nazareńskiego miałem wiel- 


kie sprzeciwieństwa czynić / 


10. Com y czynił w leruzalem / abo- 


wiem wiele świętych ia dawałem do więźienia 
/ wźiąwszy mocod Książąt kapłańskich / ygdy 
bywali zabiiani teżem na to wotował. 

Il. Y zabiiałem ie po wszytkich bożnicach 
częstokroć / przymuszaiąc ku bluźnieniu / 


y szalenie się nad nimi srożąc / przesladowa- 


łem ie aż w postronnych mieściech / 


12. "W ktorey sprawie iadąc też y do Da- 


maszku z zwierzchnością y poruczeństwem 
Książąt kapłańskich. 
13. Prawie w południe będąc w drodze / 


widziałem Krolu światłość z nieba / ktora prze- 


wyzszała iasność słoneczną / a oświeciła mię 
y ty co ze mną szli w drogę. 


14. Tam gdychmy wszyscy padli na ziemię 


/ vsłyszałem głos mowiący do mnie / a mowią- 


cy Żydowskim ięzykiem / Saul / Saul / prze- 


czże mię przesladuiesz: trudnoć tobie przeciw 
osnom wierzgać. 

15. A iam odpowiedział / Ktoś ty iest Pa- 
nie: A on mi rzekł / Iam iest Iezus ktorego ty 
przesladuiesz. 

16. Ale powstań a stań na nogi twe / abo- 
wiemciem się dla tego vkazał abych cię posta- 


nowił sługą y świadkiem / tak tych rzeczy kto- 


reś widział / iako y inych w ktorych się ia vkażę 
tobie. 

17. Wyimuiąc cię z ludu tego y z poganow 
do ktorych cię teraz posyłam. 

18. Abyś otworzył oczy ich / iżby się na- 
wrocili z ciemności do światłości / a z mocy 
szatańskiey do Boga / aby wźięli odpuszczenie 
grzechow / y dział miedzy świętymi / przez 


wiarę ktora iest ku mnie. 


19. A przetoż Krolu Agrypo nie byłem nie- 


posłusznym niebieskiemu widzeniu. 
20. * Lecz naprzod tym ktorzy są w Da- 


Wyższey.8.v.3. 
TWyższey.9.v.33. 
*Wyższey.9.v.20. y 13.v.14. 
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maszku y w leruzalem / y po wszytkiey kra- 
inie Zydowskiey / potym y poganom / oznay- 
mowałem aby się vznali y nawrocili do Boga 
/ czyniąc vczynki godne / iako ci ktorzy się 
vznali. 

21. $ Dla teyci mię przyczyny Żydowie 
w kościele poimawszy kusili się zabić. 

22. Ale dostawszy ratunku od Boga / zo- 
stałem ieszcze aż do dnia tego świadcząc / tak 
małym iako y wielkim / a nic inego nie powie- 
daiąc / iedno ty rzeczy ktore Prorocy y Moiżesz 
opowiedzieli iż prztydź miały. 

23. A to iż Krystus miał cierpieć / a miał 
być pierwszy z zmartwychwstania / światłosć 
opowiedaiąc ludowi temu y poganom. 

24. Io gdy on odpowiedał / rzekł Festus 
głosem wielkim / Szaleiesz Pawle / wiele pisma 
przywodzi cię ku szaleństwu. 

25. Tedy on rzekł / Nie szaleięć o zacny 
Feste / aleć prawdziwe a trzeźwie słowa powie- 
dam. 

26. Boć to wie y Krol / przed ktorym be- 
spiecznie mowię / gdyż nie mniemam aby co 
z tych rzeczy v niego było tayno / boć się to 
nie działo w kącie. 

27. Wierzysz Krolu Agrypo Prorokom: 
wiem iż wierzysz. 

28. Zatym Agrypa rzekł do Pawła / Ma- 
luczko mię nie namowisz abych został krze- 
ścianinem. 

29. Rzekł tedy Paweł / Żądałbych od Boga 
aby nie maluczko / ale tym więcey / żebyś nie 
tylko ty / ale y ci wszyscy ktorzy mię dziś słu- 
chaią stali się takowemi iakim ia iest / oprocz 
tylko tych związek. 

30. A gdy to rzekł / tedy wstał Krol / y sta- 
rosta / y Bernice / y ci ktorzy społu siedzieli 
z nimi. 

31. Y wyszedszy mowili iedni do drugich 
tymi słowy / Nic nie czyni ten człowiek coby 
miało być godnego śmierci abo więźienia. 

32. A Agrypa rzekł Festowi / Ten człowiek 
mogł był wypuszczon być / by był do Cesarza 


nie appelował. 


KAPITUŁA 27 
€ 1. Droga Pawłowa y towarzystwo ie- 
go. 10.y.31. Zdanie iego czasu niebe- 
spieczeństwa na morzu. 22. Gdy wźiął 
od Boga obietnice opowieda im be- 


$*Wyższey.21.v.30. 
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spieczeństwo we zdrowiu. 30. Zeglarze 
chcą vciekać. 42. Rotmistrz chcąc wy- 
bawić Pawła przekaża radę służebnych. 
44. Wszyscy potym zdrowo do portu 
się przeprawuią. 


1. Y gdy iuż skazano żebysmy się wieźli do 


Włoch / tedy poruczono tak Pawła iako y nie- 
ktore ine więźnie setnikowi / imieniem Iuliu- 


szowi z roty Augustowey. 

2. * Tedy wsiadszy w okręt Adramiteński 
/ przyszło nam płynąć podle krain Azyey / 
takżechmy się wieźli / a był z nami Arystarchus 
Macedończyk Tessaloniceński. 


3. Y przypłynęlismy dnia drugiego do Sy- 
donu / a Iulius ludzkie się zachowywaiąc prze- 


ciw Pawłowi / dopuscił mu idź do przyiacioł 
aby go czym opatrzyli. 

4. Z tamtąd się puściwszy / przybilichmy 
się pod Cypru / dla tego że nam były wiatry 
sprzeciwne. 

5. A przeprawiwszy się przez morze pod 


Cylicyą y Pamfilią / przyszlichmy do Myry mia- 


sta w Licyey. 

6. Tam setnik znalazszy okręt Alexandriy- 
ski / ktory płynął do Włoch / wsadził nas weń. 

7. Gdychmy tedy przez niemały czas nie 
rychło się wieźli / a ledwochmy przyszli ku 
Gnidu / iż nam nie dopuszczał wiatr / pod- 
płynęlichmy pod Kretę podle Salmonu. 

8. A ledwie się tam tedy przeprawiwszy / 
przyszlichmy na mieysce ktore zową / Piękne 
Porty / v ktorego było blisko miasto Lasea. 

9. Potym po niemałym czasie gdy iuż było 
niebespieczne iechanie morzem / a iż też iuż 
był post przeminął / napominał ie Paweł. 


10. Mowiąc im / Mężowie / widzę że z nie- 


bespieczeństwem y z wielką szkodą / nie tyl- 
ko ładunku y okrętu / ale też y osob naszych 
prziydzie nam ta droga. 

11. Wszakoż setnik więcey wierzył sprawcy 
okrętu y styrnikowi / a niż temu co powiedał 
Paweł. 

12. Y gdyż nie było portu słusznego ku zi- 
mowaniu / tedy ich wiele radzili żeby się też 
y z tamtąd puścili / kosztuiąc iesliby iako mo- 
gli przeprawić się ku Fenice zimować / ktory 
iest port w Krecie / leżąc ku wiatru z strony 
południa y zachodu. 

13. A gdy powionął wiatr prawie z połu- 
dnia / mnimaiąc aby się im wedle mysli dziać 


*2.Kor.ll.v.25. 
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miało / gdy się puścili od portu / przeprawiali 
się bliżey imo Kretę. 

14. Wszakoż nie długo potym wszczął się 
przeciw niemu wiatr gwałtowny / ktory zową 
Euroklidon. 

15. Agdy był okręt porwan / a nie mogł się 
wiatrowi oprzeć / puściwszy okręt za wiatry / 
płynęlichmy. 

16. Y gdychmy przybiegli ku niektoremu 
małemu wyspowi / ktory zową Klauda / led- 
wochmy mogli barkę v okrętu zatrzymać. 

17. Ktorą wściągnąwszy / dodawali sobie 
pomocy / podpasawszy okręt / a boiąc się żeby 
nie wpadli w Syrtyn / spuściwszy barkę / tak 
płynęli. 

18. A gdy nas wielka niepogoda pędziła / 
tedy nazaiutrz niektore rzeczy precz miotali. 

19. A trzeciego dnia rękoma naszymi 
wszytki naczynia z okrętu wyrzucilichmy. 

20. Ygdysię anisłońce / ani gwiazdy przez 
wiele dni nie vkazały / a niepogoda tym więcz- 
sza nastawała / tedy nam iuż była odięta wszyt- 
ka nadzieia zdrowia naszego. 

21. Także gdy przez nie mały czas nic nie 
iedli / tedy Paweł stoiąc w pośrzod ich / mowił 
/ O mężowie / zaisteć wam było potrzeba słu- 
chać mnie / a nie odieżdżać z Krety / abyscie 
byli vszli tego niebespieczeństwa y szkody. 

22. Aleć was teraz vpominam abyście byli 
dobrey mysli / boć w żadnym z was szkody nie 
będzie / oprocz tylko okrętu. 

23. Abowiem mi się tey nocy vkazał Anioł 
Boży / ktoregom ia iest / y ktorego chwalę. 

24. Opowiedaiąc mi / Nie boy się Pawle / 
potrzebać abyś stanął przed Cesarzem / a oto 
cię Bog wszytkimi darował ktorzy się wiozą 
z tobą. 

25. A przetoż bądźcie dobrey mysli o mę- 
żowie / abowiemci ia wierzę Bogu że tak bę- 
dzie iako mi powiedział. 

26. A musiemy być wyrzuceni na niekto- 
rym wyspie. 

27. Zatym gdy nadeszła noc czternasta / 
gdysmy pływali po Morzu Adryatyckim / oko- 
ło pułnocy zdało się żeglarzom iż była blisko 
nich niektora kraina. 

28. Ktorzy spuściwszy sznur z ołowem / 
naleźli głębiey dwadzieścia sążon / a maluczko 
daley postąpiwszy / zasię spuściwszy ołow / 
naleźli piętnaście sążon. 

29. Y boiąc się aby na mieysca nie rowne 
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nie przyszli / rzuciwszy cztery kotwice zokrętu 
/ pragnęli aby dzień nastał. 

30. Tedy żeglarze gdy się starali iakoby 
vciec z okrętu puściwszy barkę na morze / 
rzkomo chcieli od przodku zarzucać kotwicę. 


31. Rzekł tedy Paweł setnikowi y służeb- 


nym / lesliż ci nie zostaną w okręcie / tedy wy 
nie możecie być zachowani. 

32. Ataksłużebni obcięli powrozy v barki 
/ y dali iey vpaść. 


33. Zatym gdy dzień począł nastawać / na- 


pominał Paweł wszytki aby iedli / mowiąc / 


Tenci dzień iest czternasty / iako czekaiąc trwa- 


cie łaczni nic nie iedząc. 


34. Dla tegoż was napominam abyście ie- 


dli / abowiemci wam to będzie ku zdrowiu 
waszemu pożyteczno / gdyż żadnego z was 
y włos z głowy nie spadnie. 

35. To rzekszy wźiął chleb / y czynił dzięki 
Bogu przed wszytkimi / y vłomiwszy / począł 
ieść. 

36. Ale gdy wszyscy iuż byli lepszey mysli 


/ poczęli też ieść y oni. 


37. A było nas wszytkich osobami w okrę- 


cie / dwieście y siedmidziesiąt y sześć. 
38. Iedy naiadszy się polekczali okrętu / 


wyrzucaiąc pszenicę w morze. 


39. Agdyiuż dzień nadszedł / nie znali zie- 


mie / wszakoż vyzreli niektorą odnogę maiącą 


brzeg / na ktorą myslili / iesliby mogli wpra- 


wić okręt. 

40. Zatym wyciągnąwszy kotwicę / puścili 
się na morze / y odiąwszy panwie od styru / 
a podniozszy mnieyszy żagiel / puścili się za 
wiatrem ku brzegowi. 

41. A gdy napadli na mieysce gdzie się dwie 
morza schodzą / otrącił się okręt / a przodek 


okrętu tak stanął że się ani ruszył / ale zad ła- 


mał się od nawałności wod. 


42. Tedy służebni radzili aby więźnie po- 


mordowali / iżby ktory wypłynąwszy nie 
vciekł. 

43. Ale setnik chcąc zachować Pawła / nie 
dopuścił im tey rady / a roskazał aby ci ktorzy 
mogą przepłynąć naprzod wyskakowali / y na 
brzeg wychodzili. 

44. Drudzy zasię część ich na deszczkach / 
a część na kawalcoch okrętu / Y stało się tak że 
wszyscy zdrowo wyszli na ziemię. 
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KAPITUŁA 28 

€ 1. Paweł z stowarzyszmi swemi 
wdzięcznie przyięt od  poganow. 
3. Zmiia mu nic nie zaszkadza. 
8. Vzdrawia oyca Publiuszowego y ine. 
10. Od ktorych nabrawszy żywności 
przyiechał do Rzymu. 15. Przyięt od 
braciey. 17. Oznaymuie im swą sprawę. 
30. Y tam przez dwie lecie naucza. 

1. Tedy gdy zdrowo vszli / poznali iż to był 
wysep ktory zową Melita. 

2. A pogani okazowali nam nie leda ludz- 
kość / abowiem zapaliwszy stos drew / przyięli 
nas wszytkich dla dżdża ktory miał być / y dla 
zimna. 

3. A gdy Paweł nazbierał nieco gałęźia win- 
nego / y kładł na stos / wyrwawszy się żmiia 
z ciepła / vchwyciła go za rękę. 

4. Y vyzrawszy pogani bestyą wiszącą v ręki 
iego / mowili iedni do drugich / Zaisteć ten 
człowiek iest mężoboyca / ktoremu chociaż 
vszedł zdrowo z morza / pomsta żywym być 
nie dopuści. 

5. Tedy on otrząsnąwszy bestyą w ogień / 
nic złego nie vcierpiał. 

6. A oni czekali ażby puchnął / abo padł 
nagle vmarszy / ale gdy niemały czas czekali / 
a widzieli iż się mu nic złego nie działo / od- 
mieniwszy mysl / powiedali go być bogiem. 

7. Tam przy onym mieyscu były folwarki 
Książęcia wyspu onego imieniem Publiusza / 
ktory nas przyiąwszy przez trzy dni / przyia- 
cielskie chował w gospodzie. 

8. Y przydało się że ociec Publiuszow le- 
żał maiąc febrę y czerwoną niemoc / ktorego 
Paweł wszedszy gdzie się modlił a włożył nań 
ręce / vzdrowił. 

9. Zatym gdy się to stało / tedy też y dru- 
dzy ktorzy na się mieli niemocy na wyspie / 
przychodzili y bywali vzdrowieni. 

10. Ktorzy nam też wielkie vczciwości czy- 
nili / a gdychmy odieżdżali / nadali nam czego 
była potrzeba. 

I. Atakpo trzech miesiącoch iechalichmy 
w okręcie Alexandriyskim / ktory zimował na 
wyspie / na ktorym był herb Kastor y Pollux. 

12. Przybiwszy się tedy k Syrakusom / 
mieszkalichmy tam przez trzy dni. 

13. Skąd przeprawuiąc się mimo / przy- 
szlichnmy do Rhegium / a nazaiutrz maiąc 
wiatr południowy / wtorego dnia przyszlich- 
my do Puteolos. 
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14. Gdzie znalazszy bracią / vprosili nas 
żechmy v nich przez siedmi dni zmieszkali / 
Y takżechmy przyszli do Rzymu. 

15. Stąd bracia vsłyszawszy o nas / wyszli 
przeciwko nam aż do rynku Appiuszowego ku 
trzem domom gościnnym / ktore gdy vyzrał 
Paweł / dzięki vczyniwszy Bogu / wźiął dobre 
vfanie. 

16. Zatym gdychmy przyszli do Rzyma / 
setnik oddał więźnie Hetmanowi nad woyski 
/ ale Pawłowi dopuszczono aby sam mieszkał 
z służebnym ktory miał straż nad nim. 

17. Ystało się iż po trzecim dniu wezwał 


Paweł przednieyszych z Żydow / y gdy się ze- 


szli / rzekł do nich / Mężowie bracia / ia gdym 


nic nie vczynił przeciw ludowi y vstawam oy- 
czystym / będąc związan w leruzalem / poda- 


nem iest w ręce Rzymianom. 

18. Ktorzy wywiedziawszy się pilnie 
o mnie / chcieli mię wypuścić / dla tego że we 
mnie żadnego występku śmierci godnego nie 
było. 

19. Lecz gdy temu na odpor byli Żydowie 
/ przymuszonem iest appelować do Cesarza / 


nie przeto iakobych miał ocz przeciw narodo- 


wi memu skarżyć. 


20. A przetoż dla teiem was przyczyny we- 


zwał / abych się z wami vyzrawszy rozmowił / 
abowiem dla nadzieie Izraelskiey iestem tym 
łańcuchem związan. 

21. Tedy oni rzekli do niego / My anichmy 


wźięli listow o tobie z Żydostwa / ani nam ża- 
den z braciey przyszedszy oznaymił / ani opo- 


wiedział o tobie nic złego. 
22. Atak chcemy od ciebie słyszeć co też 
rozumiesz / abowiem o tey sekcie iawno nam 
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iest iż iey są wszędy na odpor. 

23. Y także mu postanowiwszy dzień / 
przyszło ich kniemu nie mało do gospody / 
ktorym z oświadczaniem wykładał krolestwo 
Boże / a wywodząc im o lezusie z zakonu Mo- 
iżeszowego y z Prorokow / od poranku aż do 
wieczora. 

24. Tedy iedni zezwalali na to co powiedał 
/ niektorzy zasię nie wierzyli. 

25. A gdy nie byli zgodni miedzy sobą / 
rozeszli się / A Paweł rzekł iednoż to słowo / 
Zaisteć dobrze Duch święty powiedział przez 
Ezaiasza Proroka do oycow naszych. 

26. Mowiąc/ Idź doludu tego a powiedz 
/ Vszyma vsłyszycie a nie zrozumiecie / a wi- 
dząc vyztycie y nie vpatrzycie. 

27. Abowiem zatyło serce ludu tego / 
a cięszko vszyma słuchali / y zamrużyli oczy 
swe aby oczyma nie widzieli / a vszyma nie 
słyszeli / y sercem nie zrozumieli / y nie byli 
nawroceni abych ie vzdrowił. 

28. Niechżeć wam tedy iawno będzie / iżeć 
poganom posłano iest to zbawienie Boże / 
a oni słuchać będą. 

29. Agdy to rzekł / wyszli od niego Żydo- 
wie / maiąc miedzy sobą wielki poswarek. 

30. Y mieszkał Paweł przez całe dwie lecie 
w swym naymie / a prztymował wszytki ktorzy 
przychodzili do niego. 

31. Opowiedaiąc Krolestwo Boże / y vcząc 
tych rzeczy ktore są o Panu lezusie / z wszelkim 
bespieczeństwem w mowie / a żaden mu nie 
przekażał. 


"Eza.6.v.9. Mat.13.v.14. Mar.4.v.12. 
Luk.8.v.10. Ian.12.v.40. Rźimia.11:v.8. 
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Roku od Roku od | Porządne opisanie lat po nawroceniu Pawła świę- | Roku za 


narodzenia | nawroce- tego / okazuiąc czas wszytkich drog y postępkow | panowania 
Pana nasze- | nia Pawła | iego / y z kąd listy swe pisał. Tybery- 
go  lezusa | S. uszowego. 
Krystusa. 
35 1 Paweł przesladowca wiernych. Dźie.7.8.9. Nawro- | 20 

con iadąc do Damaszku. Dźie.9. 
36 2 Z Damaszku idzie do Arabiey opowiedać Ewanie- | 21 


lią / Potym wrocił się do Damaszku / gdzie chcą 
go poimać ale vszedł za sprawą wiernych / ktorzy 
go w koszu spuścili z muru. Dźie.9. Ga.1. 


38 4 Z tamtąd idzie do leruzalem aby się vyzrał z Pio- | 23 
trem. Gal.1. Dźie.9. 2.Kor.12. 
39 5 Gdy mu stali o gardło Zydowie / zaprowadzon | Kaligu- 


iest do Cesarey / y z tamdąd posłan do Syryey / | lowego. 
y do Tarsu. Dźie.9. Gal.1. 


42 8 Zatym idzie do Antyochiey z Barnabaszem / gdzie | 4 
napierwey zwolenniki nazwano Krześciany. 

43 9 Klaudyu- 

szowego. 

44 10 Głod opowiedzian przez Agabusa / za Cesarza | 2 
Klaudyusza. Dźie.11. 

45 11 Iakub S. ktorego starszym zową / zabit od Hero- | 3 
da. Dźie.12. 

46 12 Sergius starosta Cypriyski nawrocon przez Pawła | 4 
S. Dźie.13. 

47 13 Paweł opowieda Ewanielią w Antyochiiey w Pisy- | 5 
diey / ktora iest część Galatyiey. Dźie.14. 

48 14 Z tamtąd przyszedł do Ikonium / gdzie mieszkał | 6 
chwilę. Dźie.13.14. 

49 15 Vzdrowił chromego w Listrze / y tam był vkamio- | 7 
nowan. Dźie.14. 

50 16 Postanowiwszy starsze w Kościele / y nawiedziw- | 8 


szy bracią we wszytkiey Pisydyey y Pamfiliey / 
wrocił się do Antyochiiey. 

52 18 Na ten czas był Synod Apostołow w Ieruzalem | 10 
/ gdzie też Paweł był / z kąd się wrocił do Anty- 
ochiiey / kędy Piotr przyszedł / y był sztrofowan 
od Pawła. Dźie.15. Gal.2. 

54 20 Paweł idzie do Syryiey y do Cylicyiey z Sylwanem | 12 
ku vtwierdzeniu Kościołow / zatym do Derbny 
do Lystry / gdzie przyiał ku pomocy Tymoteusza 
/ A szedszy do Macedoniey / vczył w mieście Fi- 
lippi. Dźie.15.16. 


(Dokończenie na następniej stronie) 
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Roku od 
narodzenia 
Pana nasze- 
go _lezusa 
Krystusa. 
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Roku od 
Nnawroce- 
nia Pawła 


S. 
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31 


Nowe Przymierze, Księga 5. 


(Dokończenie z poprzedniej strony) 


Porządne opisanie lat po nawroceniu Pawła świę- 
tego / okazuiąc czas wszytkich drog y postępkow 
iego / y z kąd listy swe pisał. 


Vczy w Atenach. Dźie.17. A z tamtąd pisze do Tes- 
salonicensow. 

Mieszka w Koryncie pułtora lata / Dźie.18. A z 
tamtąd pisze do Rzymianow. 

Wrocił się do Azyey / do Efezu / y z tamtąd do Ce- 
sarey / potym do leruzalem / y z tamtąd do Anty- 
ochiey / zatym nawiedza Kościoły w Galileiey y w 
Fryigiey. Dźie.18. 

Przyszedł do Efezu / gdzie vczył dwie lecie / y zo- 
stawił tam Tymoteusza. Dźie.19. 1.Tim.1. 

Pisze z Efezu pierwszy list do Koryntow. 1.Kor.16. 
Po rozruchu ktory był w Efeźie / przyszedł do Iro- 
ady / y z tamtąd do Macedoniey / a będąc w Fi- 
lippis / pisze wtory list do Koryntow przez Tyta 
y Lukasza świętego. 2.Kor.13. Dźie.20. 

Z tamtąd przyszedł do Achaiiej / y do Koryntu ia- 
ko był obiecał. 1.Kor.16. y2.Kor.12. A dla nieprzy- 
iacioł ktorzy nań strzegli / wrocił się przez Ma- 
cedonią do Troady ku Arystarchowi / y Tymote- 
uszowi / ktorzy tam byli wprzod. Dźie.20. 

Z Troady idzie do Assos / do Mytyleny /ktore in- 
aczey zwano Lesbos / do Samos / y z tamtąd do 
Miletu / gdzie się pożegnał z Efezyany. Dźie.20. 
Z tamtąd idzie do Rodis / 

do Patara / do Tyru / do Ptolemaidy / do Cesa- 
rey / na ostatek do leruzalem / gdzie był poiman. 
Dźie.21.22. 

Będąc więźniem zawiedzion iest do Cezarey / do 
Felixa starosty / Dźie.23. Y tamże mięszkał dwie 
lecie. Dźie.24. 

Pod strażą iest posłan do Rzyma. Dźie.27. 

Będąc w więźieniu pisze do Galatow / Efezow / 
y Filippensow. 

Do Kolossensow / y do Filemona. 

Wtory do Tymoteusza. 

Na ostatek był ścięt z roskazania Neronowego. 
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Roku za 
panowania 
Klaudyu- 


szowego. 
13 


14 


Nerono- 
wego. 


u 


KSIĘGA 6. 


List Pawła Apostoła 


do Rzymianow 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Paweł okazuie przez kogo y do cze- 
go iest wezwan. 16. Co iest Ewanielia. 
20. Czego się ma vczyć człowiek z rze- 
czy stworzonych. 21. Niewdzięczność / 
złość. 24. Y karanie ludzi. 


1. A Paweł? sługa lezusa Krystusa powoła- 
niem Apostol / © wyłączony ku przepowie- 
daniu Ewanieliey Bożey. 

2. (Ktorą przed tym obiecał był przez P 
Proroki swoie w piśmiech świętych). 

3. O Synu swoim ktory się * stał z plemie- 
nia Dawidowego ile wedle ciała. 

4. A iest okazan Synem Bożym mocnie 
wedle Ducha poświęcenia / przez zmartwych- 
wstanie / to iest o lezusie Krystusie Panie na- 
szym. 

5. Przez ktorego wźięlismy łaskę y vrząd 
Apostolski /” ku posłuszeństwu wiary miedzy 
wszytkimi narody / dla imienia iego. 

6. Miedzy ktorymi y wy iesteście wezwani 
lezu Krystowi. 

7. Wszytkim ktorzy iesteście w Rzymie Bo- 
gu miłym / | wezwanym abyście byli świętymi 


/ łaska niech wam będzie y pokoy od Boga 


APaweł miał dwoie imię / abowiem mie- 
dzy Zydy był zwan Saulem / a miedzy poga- 
ny Pawłem. 

BNazywa się sługą lezusa Krystusa aby so- 
bie ziednał v wszytkich słyszenie przekładaiąc 
to sobie nad ine wszytki dostoieństwa. 

CTym słowem znaczy iż się wszetecznie nie 
wtrącał w ten vrząd. 

DNie iest tedy nauka nowa ani ludzka / ale 
iest wielkiey wagi. 

EAbo narodził. 

FTo iest / aby ludzie przez wiarę Bogu po- 
słuszni byli. 


"Dźiei.13.v.2. 
11.Kor.lv.2. 2.lym.lv.9. 


Qyca naszego / y Pana lezu Krysta. 

8. Naprzod dziękuię Bogu moiemu przez 
lezusa Krystusa za was wszytkich / iż wiara 
wasza bywa opowiedana po wszytkim świecie 
/ 

9. Abowiem Bog ktoremu ia służę G du- 
chem moim w Ewanieliey Syna iego / iest mi 
świadek / iż vstawicznie * o was wspominanie 
czynię. 

10. Zawsze w modlitwach moich prosząc 
abym do was przyszedł / iesliby mi się ktorym 
sposobem szczęsliwa droga zdarzyła z woley 
Bożey. 

11. Abowiem pragnę was widzieć / abym 
wam vżyczył iakiego H daru duchownego ku 
vtwierdzeniu waszemu. 

12. To iest ! abych był vczestnikiem spo- 
lnego napominania z wami przez społeczną 
wiarę waszę y molę. 

13. Przytym nie chcę abyście wiedzieć nie 
mieli bracia / iżem często vmyslił prziydź do 
was (alem iest do tąd J zawściągnion) abych 


GTo iest / nie obłudnie ani zwierzchnim 
obyczaiem. 

H'To iest / nauki y vpominania abo proroc- 
twa. 

TTo nic nie vbliża dostoieństwu Aposto- 
ła S. iż powieda że może być ratowan wiarą 
Rzymianow abowiem gdy wszyscy poczęsci 
znamy / iako sam Apostoł powieda / Pewna 
rzecz że y oni z Apostoła więcey się vczyć mo- 
gli / a Paweł zasię sam chociaż zacnie vczonym 
/ mogł być ieszcze daleko od onego koscioła 
vczeńszym ich nauczaiąc. 

JPowieda że iest zawściągnion abo od sza- 
tana iako mowi w 1.do Tesa.2. abo od Ducha 
S. ktory włądnie czasmi y wszytkiemi spra- 
wami / iako mamy Dźiei.l6.v.6.y.7. Abo iż 
był gdzie indziey wezwan / gdyż nieopusz- 


H.Tes.3.v.10. 


Kap. I 


miał iaki Ń pożytek y miedzy wami / iakoy mie- 
dzy inszemi pogany. 

14. Y Grekom / y prostym ludziam / y mą- 
drym / y głupim powinien iestem. 

15. A przeto ile ze mnie być może / goto- 
wem iest Ewanielią opowiedać / y wam ktorzy 
iesteście w Rzymie. 

16. Abowiem nie wstydam się Ewanieliey 
Krystusowey /* gdyż iest moc Boża ku zbawie- 
niu każdemu wierzącemu / * Zydowi naprzod 
/ potym też y Grekowi. 

17.  Abowiem VM sprawiedliwość Boża 
przez onę bywa © obiawiona z wiary w wiarę 
/ iako iest napisano / * Sprawiedliwy z wiary 
będzie żył. 

18. Bo gniew Boży s iawny iest z nieba 
przeciwko wszelakiey niepobożności y niespra- 


czał żadnego czasu y mieysca ku opowiedaniu 
Ewanieliey. 

KO tym pożytku mowi lan święty 
w 15.ka.v.16. 

LZydowie są pierwszy wezwani / potym 
Grekowie / to iest wszyscy ini narodowie po- 
gańscy. 

MIż Bog sam iest sprawiedliwy y kocha 
się w sprawiedliwosci / y iest nieprzyiacielem 
niesprawiedliwosci / potrzeba aby nauka kto- 
ra nas vczy iako mamy doydź sprawiedliwo- 
sci / aby też nam czyniła przystęp ku zbawie- 
niu / a tak sprawiedliwosć Boża tu się rozu- 
mie ona doskonałość zupełna ktorą nam da- 
wa Bog abychmy się z nią przed nim świę- 
temi y nienaganionemi postawili / a tać iest 
przeciwną sprawiedliwosci ludzkiey / o kto- 
rey Dawid powieda że nikt przez nię vspra- 
wiedliwion być niemoże. 

NPrzez Ewanielią sprawiedliwość Boża by- 
wa ofiarowana a przyimowana przez wiarę / 
a iż wiara nasza mnoży się / tedy też y spra- 
wiedliwość Boża w nas się pomnaża. 

OAbo Podana. 

PPaweł chcąc tego dowieść iżechmy są zba- 
wieni z szczerey łaski Bożey ktorą nam obia- 
wia przez Ewanielią a my ią wiarą przylimu- 
iemy / tak dowodzi iż doydziemy sprawiedli- 
wosci wiarą abo zachowaniem zakonu y spra- 
wiedliwoscią naszą / ale wszytek żywot ludzki 


$1.Kor.1.v.18. 
"Niżey.3.v.22. 
TAbak.2.v.4. 
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wiedliwości ludzkiey / ktorzy zatrzymawaią © 
prawdę niesprawiedliwie. 

19. Przeto iż co może być wiedziano o Bo- 
gu / iest w nich iawno / gdyż im to Bog obia- 
wił. 

20. Abowiem niewidome rzeczy iego / gdy 
przez stworzone rzeczy zrozumiane bywaią / 
z stworzenia Świata bywaią vpatrowane / to 
iest wieczna iego moc y bostwo / dla tego aby 
oni nie mieli wymowki. 

21. Przeto iż znaiąc Boga / przedsię go nie 
chwalili iako Boga / ani mu dziękowali / ow- 
szem prożnymi się stali w myslach swych / y za- 
ćmione iest głupie serce ich. 

22. Ktorzy mieniąc się być mądrymi / głu- 
pimi się stali. 

23. Gdyż odmienili chwałę nieśmiertelne- 
go Boga / sprawiwszy obraz człowieka smier- 
telnego / y ptakow / y zwierząt o czterech no- 
gach / y gadziny. 

24. A przetoż podał ie Bog pożądliwo- 
ściam serc ich na nieczystość / aby miedzy sobą 
ciała swe lżyli. 

25. Dla tego iż oni prawdę Bożą odmieni- 
li w kłamstwo / y chwalili a służyli rzeczam 
stworzonym / mimo Stworzyciela ktory iest 
błogosławiony na wieki / Amen. 

26. A przetoż podał ie Bog pożądliwo- 
ściam sromotnym / gdyż niewiasty ich od- 
mieniły vżywanie przyrodzone w to ktore iest 
przeciw przyrodzeniu. 

27. Także y mężczyzny opuściwszy przyro- 
dzone vżywanie niewiasty / zapalili się pożądli- 
wością swoią ieden ku drugiemu / mężczyzna 
z mężczyzną sromotę popełniaiąc / a zapłatę 
słuszną błędu swego na się biorąc. 


iawnie to okazuie iż Bog spuscił gniew swoy 
na ludzi / z kąd iawna rzecz iest że oni nie są 
sprawiedliwemi / gdyż się Bog nigdy nie gnie- 
wa na sprawiedliwe / iedno na nie sprawiedli- 
we / a ten iego gniew w tym poznać iż ludzie 
nie powściągliwie się za wszelkiemi złosciami 
vdaią y są pełni niesprawiedliwosci. 

Tym przezwyskiem nazywa rozsądek on 
ktory ieszcze pozostał w ludziech nie iżby 
przezeń mieli zasię przyidź ku łasce Bożey / 
ale iżby przezeń zeznali się być winni Bogu 
y iedni drugim / a ten rozsądek abo ta świa- 
tłość iest nieiaką w nas iskierką poznania Bo- 
żego y nieiakiem rozeznaniem miedzy złym 


y miedzy dobrym. 
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28. Aiako sięim nie zdało aby Boga pozna- 
li / także też podał ie Bog w mysl bez rozumną 
/ aby czynili to co się nie godzi. 

29. Napełnieni wszelakiey niesprawiedli- 
wości / nieczystoty / złości / łakomstwa / ńiec- 
noty / pełni zazdrości / morderstwa / swaru / 
zdrady / przewrotności. 

30. Zausznicy / obmowce / nie nawidzą- 
cy Boga / gwałtownicy / pyszni / chlubni / 
wynalazce złości / nieposłuszni rodzicom. 

31. Bez rozumni / nie dzierżący vmowy / 
bez miłości przyrodzoney / nie przeiednani / 
nie miłosierni. 

32. Ktorzy znaląc prawo Boże / iż ci co 
takowe rzeczy czynią / godni są śmierci / nie 
tylko sami ty rzeczy czynią / ale też zezwalaią 
tym ktorzy ie czynią. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Straszy sądem Bożym obłudne lu- 
dzi. 10. Y cieszy wierne / tak Zydy ia- 
ko y pogany. 12. Y aby odiął ludziam 
wszelaką wymowkę nie vmieiętności. 
17. Okazuie wszytki być grzesznymi / 
naprzod pogany przez sumnienie ich / 


a Zydy przez zakon opisany. 


1. A przetoż wymowki nie masz / o czło- 
wiecze / ktorykolwiek * ine posądzasz / abo- 
wiem tym iż drugiego sądzisz / samego siebie 
osądzasz / gdyż toż czynisz ine posądzaiąc. 

2. A my wiemy iż sąd Boży iest wedle * 
prawdy przeciwko tym ktorzy takowe rzeczy 
czynią. 

3. Y mnimasz ty o człowiecze ktory posą- 
dzasz ty co takowe rzeczy czynią / y toż działasz 
żebyś miał vydź sądu Bożego: 

4. Abo gardzisz obfitością dobroci iego / y 
t cierpliwości y długiego oczekawania nie wie- 
dząc / iż dobroć Boża ku vpamiętaniu ciebie 
przywodzi: 

5. Ale podług zatwardziałości twey / y ser- 
ca nieupamiętałego / * skarbisz sobie samemu 


AOkazuie iż Pan Bog nie patrza na osoby 
ale vpatruie skrytosci serdeczne y sprawiedli- 
wie sądzi. 


"Mat.7.v.l. 1.Kor.4.v.5. 
12.Piotr.3.v.13. 
Hakub.5.v.3. 


LIST DO RZYMIANOW. 


Kap. 2 


gniew w dzień ? gniewu / y źlawienia sprawie- 
dliwego sądu Bożego. 

6. * Ktory odda każdemu podług C yczyn- 
kow iego. 

7. Tymci ktorzy trwaią / dobrego vczynku 
chwałę / cześć / y nieśmiertelność / to iest / 
tym ktorzy szukaią żywota wiecznego. 

8. Zasię swarliwym y ktorzy nie są posłusz- 
ni prawdzie / ale słuchaią niesprawiedliwości 
/ oddana będzie popędliwość y gniew. 

9. Vtrapienie y vcisk przeciwko każdey du- 
szy człowieka ktory złość popełnia / Żyda na- 
przod / potym y Greka. 

10. Achwałay cześć / ypokoy wszelkiemu 
ktory czyni dobrze / naprzod Zydowi / potym 
y Grekowi. 

11. * Abowiem nie masz braku osoby v Bo- 

a. 
12. Gdyż ktorzy iedno bez zakonu zgrze- 
szyli / bez zakonu poginą / a ktorzy w zakonie 
zgrzeszyli / przez zakon będą osądzeni. 

13. * Abowiem nie ci ktorzy słuchaią zako- 
nu są sprawiedliwymi v Boga / ale ci ktorzy 
zakon pełnią będą vsprawiedliwieni. 

14. Bogdyż pogani ktorzy zakonu nie maią 
/ z przyrodzenia czynią to co iest zakonnego / 
ci zakonu nie maiąc / sami sobie są zakonem. 

15. Ktorzy okazuią vczynek zakonu być na- 
pisany w sercach swych / a sumnienie ich we- 
społ im świadczy / y mysli ich wespoł siebie 
oskarżaiące / abo też wymawiaiące. 

16. Dnia ktorego Bog osądzi taiemnice 
ludzkie / według Ewanieliey moiey przez le- 
zusa Krystusa. 

17. Oto ciebie nazywaią Zydem / y prze- 
stawasz na zakonie a chlubisz się w Bogu. 

18. Y znasz wolą iego / y rozeznawasz rze- 
czy ktore są rożne od niey / będąc nauczony 


BOstachni dzień iest dzień gniewu nie- 
wiernym /a zbawienia wiernym. 

CAbowiem nieprzestawa Bog na słowiech 
/ ani na zwierzchniey osobie / aczkolwiek 
y Dawid y Paweł świadczą iż żaden nie bę- 
dzie zbawion z vczynkow swoich gdyż tylko 
sam Krystus dawa zbawienie ktory się nam 
stał sprawiedliwoscią y poświęceniem. 


SPsalm.62.v.13. Mat. 16.v.22. 

'5.Mo.10v.17. 2.Kron.19v.7. lob.37.v.24. 
Dźiei.10.v.34. 

TMat.7.v.21. Iakub.l:v.22. 


Kap. 3 


z zakonu. 

19. Ktory dufasz iżeś iest wodzem slepych 
/ y światłością tych ktorzy są w ciemności. 

20. Nauczycielem nieumieiętnych / mi- 
strzem niemowniątek / maiąc P sposob wia- 
domości y prawdy przez zakon. 

21. Ktory tedy vczysz drugiego / siebie sa- 
mego nie vczysz / ktory przepowiedasz iż nie 
maią kraść / ty kradniesz. 

22. Ktory powiedasz iż nie maią cudzoło- 
żyć / cudzołożysz / ktory się brzydzisz bałwany 
/ świętokradziestwo pełnisz. 

23. Ktory się z zakonu chlubisz / przestę- 
powaniem zakonu Boga lżysz. 

24. Abowiem imię Boże dla was bluźnione 
iest miedzy pogany /*iako napisano iest. 

25. Boć obrzezanie iest pożyteczne iesli za- 
chowasz zakon / a ieslibyś był przestępcą za- 
konu / twoie obrzezanie stało się nieobrzeza- 
niem. 

26. Tesli tedy nieobrzezany chowa prawa 
zakonne / a zaż iego nieobrzezanie nie będzie 
poczytane za obrzezanie: 

27. Aesli nieobrzezany z przyrodzenia / 
chowa zakon / a zaż cię nie osądzi ktory przez 
pismo y obrzezanie iesteś przestępcą zakonu: 

28. Abowiem nie ten ktory tylko iawnie 
będzie Zydem / iest Zydem / ani obrzezanie 
ciała ktore iest tylko iawnie / obrzezaniem iest 
/ 

29. Ale ktory iest w skrytości Zydem / 
y obrzezanie serca / to iest / w duchu nie w pi- 
śmie / ktorego chwała nie iest z ludzi ale z Bo- 


ga. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Postąpiwszy nieiaki przodek Zy- 
dom. 8. Wylicza obmowy y potwarzy 
niektorych. 10. A okazuie Zydy y po- 
gany być grzesznymi z przyrodzenia. 
21. Y być vsprawiedliwionymi nie przez 
vczynki. 22. Ale z łaski przez wiarę. 
31. Ktorym sposobem zakon bywa wy- 


pełnion. 


1. Coż tedy za godność ma Zyd / abo co za 
pożytek obrzezania: 
2. Wielką wszelakim sposobem / abowiem 


D'To iest / vmiesz drugich vczyć prawdy. 


TEza.5.v.25. Ezech.36.v.20. 
$Kol.2.v.11. 
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naprzednieysza to iest rzecz / iż im zwierzone 
są słowa Boże. 

3. Bo coż na tym / iesli niektorzy byli nie- 
dowiarki / a zaż” niedowiarstwo ich wynicuie 
A wiarę Bożą: 

4. Nie day tego Boże / y owszem I niech 
Bog będzie prawdziwy / * a wszelki człowiek 
kłamcą / iako napisano iest. 

5. $ Abyś był naleźion sprawiedliwym 
w powieściach twoich / y abyś zwyciężył * gdy 
bywasz sądzon. 

6. A iesli niesprawiedliwość nasza Bożą 
sprawiedliwość zaleca / coż rzeczemy: A zaż 
niesprawiedliwy Bog ktory karanie przepusz- 
cza: (mowię wedle człowieka). 

7. Nie takci iest / bo inaczey / Iakoż Bog 
sądzić będzie świat: 

8. Abowiem iesli prawda Boża przez moie 
kłamstwo obfitowała ku chwale iego / czemu 
ia daley bywam osądzon iako grzeszny: 

9. A(iako źle o nas mowią / y iako niekto- 
rzy powiedaią iż mowiemy) / Czemuż złych 
rzeczy nie czyniemy aby przyszły dobre: © kto- 
rych potępienie iest sprawiedliwe. 

10. Coż tedy / a zaż my iestesmy zacniey- 
szymi: żadnym sposobem / gdyżechmy przed 
tym przeparli Żydy y Greki iż wszyscy są pod 
grzechem. 

Il. Iako napisano iest / " Nie masz żadnego 
sprawiedliwego aż do iednego. 

12. Nie iest żaden ktoryby rozumiał / a nie 
masz ktoby Boga szukał. 

13. Wszyscy odstąpili / y społu stali się nie- 
pożytecznymi / nie masz ktoby dobrze czynił 
/ nie masz aż do iednego. 

14. " Gardło ich iest grobem otwartym / 
* ięzykow swych vżywali na zdradę / a pod 


wargami ich iest iad Aspidow. 


ATo iest / prawdę y przymierze Boże. 
B'To iest / gdy ludzie swą pychą ciebie są- 
dzić chcą. 


CTo iest / ktorży nas potwarzaią. 


2:Tym.2.v.12. 

an.3.v.34. 

*Psalm.116.v.11. 

SPsalm.51.v.6. 

'Gal.3.v.21. Psalm.14.v.4. y 53.v.4. 
fPsalm.5.v.10. 

*Psalm.140.v.4. 
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15. *$ Ktorych vsta napełnione są przeklina- 
nia y gorzkości. 

16. | Nogi ich są prędkie ku rozlaniu krwie. 

17. Spustoszenie y vtrapienie iest na dro- 
gach ich. 

18. A drogi pokoiu nie poznali. 

19. * Boiaźń Boża nie iest przed oczyma 
ich. 

20. * A my wiemy iż cokolwiek zakon mo- 
wi / tym ktorzy w zakonie są mowi / aby wszel- 
kie vsta były zatulone / y aby był winien wszy- 
tek świat sądu Bożego. 

21. Przeto żadne ciało nie będzie vsprawie- 
dliwione przed oblicznością iego z vczynkow 
zakonu / gdyż przez zakon bywa poznanie 
grzechu. 

22. Ale teraz sprawiedliwość Boża iest 
obiawiona przez zakon / poświadczona świa- 
dectwem zakonu y Prorokow. 

23. Sprawiedliwość mowię Boża / przez 
wiarę lezusa Krystusa / wszytkim y na wszytki 
ktorzy wierzą / gdyż nie masz rożności. 

24. Abowiem wszyscy zgrzeszyli / y D nie 
dostawa im chwały Bożej / ale vsprawiedliwie- 
ni są darmo / to iest z łaski iego / przez odku- 
pienie sprawione przez lezusa Krystusa. 

25. Ktorego Bog postanowił aby był vbła- 
ganiem przez wiarę / wylawszy krewi swoię 
/ ku okazaniu sprawiedliwości swoiey / dla 
odpuszczenia grzechow przeszłych. 

26. Z cirpliwości Bożey / aby się okazała 


DSłowo Greckie ktorego tu Apostoł vży- 
wa o tych się rozumie ktorzy wzawod biegaiąc 
vstawaią / a do kresu przyidź nie mogą / z kąd 
możem rozumieć że na tim mieyscu chwała 
Boża znaczy on kres do ktorego ludzie bieżą 
/ to iest / do żywota wiecznego ktory nale- 
ży w tym aby byli vczestnikami chwały Bo- 
żey / a tak iż do niey przichodzić nie mogą 
/ tedy tu Apostoł okazuie że im grzech prze- 
każa do tego / A tak aboby wszyscy musieli 
być odepchnieni od chwały Bożey (czego Bo- 
że vchoway) abo z kąd inąd nabywać sobie 
oney szczerosci y sprawiedliwosci ktorey po- 
trzeba każdemu ktory iedno chce być vczest- 
nikiem oney to chwały Bożey. 


ŚPsalm.10.v.7. 

"Eza.59.v.7. Przypo.l.v.16. 
iPsalm.36.v.1. 

*Gal.2.v.17. 


LIST DO RZYMIANOW. 
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sprawiedliwość teraznieyszego czasu / aby on 
był sprawiedliwy / y vsprawiedliwiaiący tego 
ktory iest z wiary lezusowey. 

27. Gdzież tedy chluba: Wyrzucona iest. 
Przez ktory zakon: vczynkowyli: Nie / ale 
przez zakon wiary. 

28. My tedy dowodzimy iż człowiek bywa 
vsprawiedliwion przez wiarę / oprocz vczyn- 
kow zakonu. 

29. Izali Bogiest tylko Zydow: izaż nie iest 
y poganow: Iścieć y poganow. 

30.  Abowiem ieden iest Bog ktory vspra- 
wiedliwi obrzezanie z wiary / y nieobrzezanie 
przez wiarę. 

31. Zakon tedy nicuiemy przez wiarę: By 
namniey / ale zakon stanowimy. 


KAPITUŁA 4 
€ 1.17. Przez Abraama y Dawida / 
z ktorych się Zydowie chłubili. 3. Oka- 
zuie sprawiedliwość być z łaski. 15. Co 
też okazuie z vrzędu zakonu y wiary. 


1. Coż tedy rzeczemy iż Abraam ociec nasz 
otrzymał * wedle ciała: 

2. Abowiem iesli Abraam z vczynkow był 
vsprawiedliwion / ma się z czego chlubić / ale 
nie przed Bogiem. 

3. Abowiem coż pismo mowi: Vwierzył 
Abraam Bogu / y poczytano mu iest ku spra- 
wiedliwości. 

4. A temu co? robi / zapłata nie iest po- 
czytana za łaskę / ale za powinną rzecz. 

5. Temu zaś co nie robi / ale wierzy w te- 
go ktory vsprawiedliwia niepobożnego / iest 
poczytana wiara iego za sprawiedliwość. 

6. Iako też Dawid opowieda szczęsliwość 
człowieka / ktoremu Bog poczyta sprawiedli- 
wość bez vczynkow / mowiąc: 

7. * Błogosławieni są ktorych nieprawości 
są odpuszczone / a ktorych zakryte są grzechy. 

8. Błogosławiony ten / ktoremu Pan grze- 
chu nie poczyta. 

9. To tedy błogosławieństwo izaż w Sob: 
rzezaniu tylko iest / abo też nie iest w nie- 


A'TO iest / z vczynkow swoich. 

B'To iest / zasługuie przez vczynki swe. 

CWszędy rozumie przez obrzezanie przy- 
stęp ku sprawiedliwosci zakonney / z ktorey 


"W 1.Mo.15.v.6. Gal.3.v.6. Iak.2.v.23. 
fPsalm.32.v.1. 


Kap. 5 


obrzezaniu: Gdyż powiedamy iż poczytana 
iest Abraamowi wiara za sprawiedliwość. 

10. Takoż mu tedy iest poczytana: gdy był 
w obrzezaniu: abo gdy był w nieobrzezaniu: 
Nie w obrzezaniu / ale w nieobrzezaniu. 

11. * Y wźiął znak obrzezania iako pieczęć 
sprawiedliwości wiary / ktora była w nieobrze- 
zaniu / aby był oycem wszytkich wierzących 
w nieobrzezaniu / iżby im też poczytana była 
sprawiedliwość. 

12. Y oycem obrzezania tym ktorzy nie tyl- 
ko są z obrzezania / ale ktorzy też chodzą w tyż 
stopy wiary oyca naszego Abraama / ktora by- 
ła w nieobrzezaniu. 

13. Abowiem nie przez zakon obietnica się 
zstała Abraamowi / abo plemieniu iego / aby 
był dziedzicem swiata / ale przez sprawiedli- 
wość wiary. 

14. Boieslici ktorzy są zzakonu dziedzicmi 
są / tedyć prożna została wiara / a w niwecz 
się obrociła obietnica. 

15. Gdyż zakon gniew sprawuie / abo- 
wiem gdzie zakonu nie masz / tam y E prze- 
stępstwa nie masz. 

16. A przeto z wiary iest dziedzictwo / aby 
było z łaski / żeby była trwała obietnica wszyt- 
kiemu plemieniowi / to iest / nie tylko temu 
ktore iest z zakonu / ale y temu ktore iest z wia- 
ry Abraamowey / ktory iest ociec nas wszyt- 
kich. 

17. (Iako iest napisano: * Oycem wiela na- 
rodow postanowiłem cię) a to przed tym Bo- 
giem ktoremu on vwierzył / ożywiaiącym 
vmarłe / y ” wzywaiącym ty rzeczy ktore nie 


są / iakoby były. 


się Zydowie chlubili iakoby przez nię mieli co 
zasłużyć sobie. 

D'To iest / karanie z kąd się rozumie iż sku- 
tek iego iest przeciwny obietnicy / a nam ła- 
ski przynieść nie może. 

ETu nie rozumie aby grzechu nie było / ale 
iż nie masz przestępstwa przykazania. 

FTo iest / V ktorego iuż są ty rzeczy / kto- 
rych ieszcze istotnie nie masz / gdyż on tyl- 
ko iednym słowem z niszczego czynić może 
co iedno chce / A gdzie Apostoł przypomi- 
na Boga ożywiaiącego / tedy się ogląda na ob- 


rzezańce ktorzy z biodr Abraama iuż zmar- 


FW 1.Mo.17.v.11. 
ŚW 1.Mo.17.v.41. 
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18. Ktory Abraam przeciw nadziei pod na- 
dzieią vwierzył / aby się zstał oycem wiela na- 
rodow / podług tego co mu było rzeczono: j 
Tak będzie plemię twoie. 

19. Anie będąc zemdlonym w wierze / nie 
oglądał się na swe ciało iuż zmartwiałe / gdyż 
miał około sta lat / ani na zmartwiały żywot 
Sary. 

20. Y przeciwko obietnicy Bożey nie swa- 
rzył się niedowiarstwem / ale się zstał mocnym 
w wierze / y dał chwałę Bogu. 

21. A prawdziwie wiedząc / iż on co był 
obiecał / mogł też y vczynić. 

22. Dla tego y G to mu poczytano za spra- 
wiedliwość. 

23. Anie napisano iest dla niego tylko / iż 
to mu przyczytano iest. 

24. Ale też dla nas / ktorym ma być poczy- 
tano / cobychmy vwierzyć mieli w tego ktory 
wzbudził lezusa Pana naszego z martwych. 

25. Ktory był wydan na śmierć dla vpad- 
kow naszych / a wzbudzon iest dla vsprawie- 
dliwienia naszego. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Okazuie pożytek wiary. 7. Y szyrzey 
grunt iey oznaymuie. 8. To iest miłość 
Bożą / y posłuszeństwo Krystusowe. 


1. Będąc tedi przez wiarę vsprawiedliwieni 
jsż pokoy v Boga mamy / przez Pana naszego 
lezusa Krystusa. 


twiałego poszli / nie przyrodzoną mocą / ale 
mocą wiary /A gdy wspomina wezwanie 
tych rzeczy ktorych nie masz / zda się iakoby 
miał oglądać się na nieobrzezańce ktorzy mo- 
cą obietnice stali się tymi czym pierwey nie 
byli / iakoby więc Pan wzbudził syny Abra- 
amowe z kamienia / o czym lan mowi v Mat. 
w 3.v.9. y z tego sobie vczynił lud swoy ktory 
przed tym nie był ludem. 

GBo wiara zawsze się ogląda na obietnicę / 
z ktorey pochodzi wszytka sprawiedliwość. 

APrzez pokoy rozumie tu Apostoł nie- 
wymowne ochłodzenie dusz wiernych / gdi 
pewne będąc łaski Bożey / y zwyciężywszy 
strachy sumnienia wołaią z Dawidem: Pan 
iest oświeceniem y zbawieniem moim / y ko- 
goż się bać będę: A na drugiem mieyscu: 
W tobie Panie vfam y tak zawstydzon nie bę- 


"W 1.Mo.15.v.5. 
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2. Przez ktoregosmy też wiarą otrzyma- 
li przystęp ku tey łasce przez ktorą stoimy / 
y chlubimy się w nadziei chwały Bożey. 

3. | Anietylko to / ale się też y w vciskach 
chłubimy / wiedząc iż vcisk cirpliwość spra- 
wuie. 

4. Acirpliwość doświadczenie / a doświad- 
czenie nadzieię. 

5. Anadzieia nie? pohańbia / przeto iż mi- 
łość Boża iest wylana w sercach naszych przez 
Ducha świętego / ktory nam iest dan. 

6. * Abowiemci Krystus gdysmy my iesz- 
cze żadney mocy nie mieli / © czasu swego 
vmarł za niepobożne. 

7. Zaisteć ledwieby kto vmarł za sprawie- 
dliwego / abowiem snadźby też kto śmiał 
vmrzeć za dobrodzieia swoiego. 

8. Ale Bog zaleca miłość swoię ku nam / że 
gdysmy my ieszcze byli grzesznymi / Krystus 
za nas vmarł. 

9. Będąc tedy vsprawiedliwieni krwią ie- 
go / daleko więcey teraz będziemy przezeń od 
gniewu zachowani. 

10. Bo iesliże będąc ? nieprzyiacielmi / ie- 
stechmy ziednani z Bogiem przez śmierć Syna 
iego / daleko więcey będąc ziednani / będzie- 
my przez żywot iego zachowani. 

11. Anie tylko to / ale się też y chlubimy 
w Bogu przez Pana naszego lezusa Krystusa / 
przez ktoregosmy teraz ziednanie otrzymali. 

12. A dla tegoż iako przez iednego czło- 
wieka grzech na swiat wszedł / a przez grzech 
śmierć / y także na wszytki ludzi śmierć prze- 


dę. A acz się iakoby światu o tym pokoiu Śni- 
ło / wszakoż go żadnym sposobem ogarnąć 
nie może / tylko sama wiara podparta sło- 
wem Bożym / przyimuie Krystusa prawdzi- 
wą sprawiedliwość y przynosi ten pokoy. 

BKonieciey zawsze iest dobry y szczęsliwy. 

CIO iest / czasu słusznego ktory był Bog 
Ociec postanowił od wieku / y dla tegoż tak 
często Krystus przypomina czas abo godzinę 
swoię mowiąc / iż ieszcze nie przyszła godzina 
moia. 

Dlawnie znać dawa iż my dla grzechu zsta- 
lichmy się nieprzyiaciołmi Bożemi. 


"Efes.2.v.18. 
Fak.1.v.3. 
*Zyd.9.v.15. 1.Piotr.3.v.18. 
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szła / * w ktorym wszyscy zgrzeszyli. 

13. Abowiem aż do zakonu * grzech był na 
świecie / a grzech nie bywa 6 przyczytan gdy 
zakonu nie masz. 

14. Ale śmierć krolowała od Adama aż 
do Moiżesza / nad ! tymi też ktorzy byli nie 
zgrzeszyli na J podobieństwo przestępstwa 
Adamowego / ktory iest kształtem Ę onego 
ktory miał prziydź. 

15. A wszakoż dar nie iest iako przestęp- 
stwo / abowiem iesli przestępstwem iednego 
wiele ich pomarło / dalekoć więcey na wiele 
ich opłynęła łaska Boża / y dar z łaski / ktora 
iest iednego człowieka lezusa Krystusa. 

16. AT dobrodzieystwo nie takowe iest 


EOkazuie tu iż w Adamie zgrzeszył wszy- 
tek ludzki narod / y był winien śmierci po- 
społu y z nim / a karanie za ono przewinienie 
iest zepsowanie / z ktorego pochodzi niezli- 
czona wielkość grzechow. 

FTu rozumie o pierworodnym grzechu 
ktorym ludzie będąc zarażeni śmierci są pod- 
dani. 

GTo iest / gdzie nie masz prawa założone- 
go / tam żaden iako winny karan nie bywa / 
a tuć Apostoł o sądzie Bożym powieda. 

HZ tąd się znaczy iż był nieiaki zakon przez 
ktorego przestępstwo zstali się winni / a iż 
winni byli z tąd się okazuie iż śmierć / to iest 
za grzech karanie / przewodziła nad nimi swe 
prawo. 

ETo iest / nad dziateczkami ktore ani iesz- 
cze maią poznania prawa przyrodzonego / 
ani grzechu skutecznego / ani żadnych pożą- 
dliwosci w sobie. 

JAbowiem Adam zgrzeszyłci wiedząc 
y rozumieiąc: Ale iego potomstwo ktorzy się 
zaraz rodząc vmieraią / aczci są winni grze- 
chu ale dla tego iż są zamknieni w grzesznym 
nasieniu iego. A przetoż słowo to podobień- 
stwo znaczy tu iakoby wzor grzechu / ktory 
się okazuie w dorosłych ile kroć się vdawaią 
za swemi pożądliwosciami. 

KTu rozumie o Krystusie ktorego ten- 
że Apostoł wtorym Adamem zowie 1.Ko- 
ryn.15.v.21. 

LToć iest / ono zacne szczęście synow 
Bożych ktore otrzymawaią z dobrodzieystwa 
sprawiedliwosci Krystusowey ktora im bywa 
poczytana. 


Kap. 6 


iako śmierć co przyszła przez iednego ktory 
zgrzeszył / gdyż wina ziednego występku przy- 
szła ku potępieniu / Ale dar bywa dan z wiela 
występkow ku vsprawiedliwieniu. 

17. Abowiem iesli iednego przestępstwem 
śmierć krolowała przez iednego / daleko wię- 
cey ci ktorzy obfitą onę łaskę y dar sprawiedli- 
wości biorą / w żywocie krolować będą przez 
iednego lezusa Krystusa. 

18. A także tedy iako przez iedno przestęp- 
stwo zstali się wszyscy ludzie winni potępienia 
/ także przez iednego vsprawiedliwienie / do- 
brodzieystwo opłynęło na wszytki ludzi / ku 
vsprawiedliwieniu żywota. 

19. Bo iako przez nieposłuszeństwo iedne- 
go człowieka wiele ich zstało się grzesznymi / 
także przez posłuszeństwo iednego wiele ich 
zstanie się sprawiedliwymi. 

20. A zakonci ktemu przyszedł / aby się 
mnożyło przestępstwo / ale gdzie się grzech 
rozmnożył / tam łaska obfitowała. 

21. Aby iako grzech krolował ku śmierci / 
tak też aby łaska krolowała przez sprawiedli- 
wość ku żywotowi wiecznemu / przez lezusa 
Krystusa Pana naszego. 


KAPITUŁA 6 
€ 3. Okazuie moc krztu. 5. A iż od- 
rodzenie społu iest y z vsprawiedliwie- 
niem. 16.21. Y ktory iest pożytek grze- 
chu / y też posłuszeństwa ku sprawie- 
dliwości. 


1. Coż tedy rzeczemy: Będziemyli w grze- 
chu trwać / aby się łaska obfitsza zstała: 

2. Nie day tego Boże / abowiem ktorzy- 
smy vmarli grzechowi / iakoż daley w nim żyć 
będziemy: 

3. Azaż nie wiecie iż ilekolwiek nas w Kri- 
stusa lezusa iest okrzczonych / iestesmy okrz- 
czeni w śmierci iego: 

4. " lestesmy tedy z nim pospołu pogrze- 
bieni w śmierci iego przez krzest / aby iako 
Kristus wzbudzon iest z martwych ku chwale 
Oycowskiey / także bysmy też y my w * nowo- 
ści żywota chodzili. 


"Gal.3.v.27. 

fKol.2.v.12. 

*Efe.4.v.23. 
1.Piotr.2.v.l. 


Kol.3.v.8. Zyddżyd. 
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5. $ Bo iesliżesmy społu rosli podobień- 
stwem A śmierci iego / iście też y podobień- 
stwem zmartwychwstania iego społu rość bę- 
dziemy. 

6. Wiedząc to że stary on nasz człowiek 
pospołu iest z nim vkrzyżowan / aby * ciało 
grzechu było zniszczone / żebysmy iuż daley 
nie służyli grzechowi. 

7. Boć ten ktory vmarł / iest od grzechu Ę 
wolny. 

8. Aiesliżesmy z Kristusem vmarli / wie- 
rzymy iż też z nim żyć będziemy. 

9. Wiedząc że Krystus powstawszy zmar- 
twych / iuż daley nie vmiera / a śmierć nad 
nim daley nie panuie. 

10. Bo iż vmarł / ? grzechowi raz vmarł. 
A iż żywie / k żywieć Bogu. 

11. Tak też y wy rozumieycie się być vmaf- 
łymi grzechowi / a żywemi Bogu / przez Kry- 
stusa lezusa Pana naszego. 

12. Niechayże tedy nie kroluie grzech 
w waszym śmiertelnym ciele / abyscie grzecho- 
wi posłuszni byli w żądzach cielesnych. 

13. Anistawicie członkow waszych aby by- 
ły ” zbroią niesprawiedliwości grzechowi / ale 


ANie vmieramy tą śmiercią ktorą on vmarł 
/ ale to podobieństwo się rozumie gdy stary 
człowiek nasz w nas vmiera. 

B'To iest człowiek z przyrodzenia swego. 

ĆW Greckim iest vsprawiedliwion / a tuć 
Apostoł nie rozumie o odpuszczeniu grzechu 
/ ale o vmarłych ktorzy muszą przestać y od 
spraw żywota tego y od grzechu. 

DVkazuie Paweł iż Krystus dla tego vmarł 
aby grzech w ciele naszym iednym razem 
zniszczył / aby iuż więcey nieprzyszedł ku 
oney swey pierwszey mocy. 

ETo iest / v Boga onym żywotem pra- 
wie Boskim y niebieskim / boć iedno ten ży- 
wie Bogu ktory bywa rządzon duchem iego: 
wszakoż o Krystusie mowiąc chociaż on za- 
wżdy żył Bogu / wszakoż po zmartwychwsta- 
niu dopierkoż żywie Bogu gdy iuż złożyw- 
szy wszytki mdłosci ciała / y pohołdowawszy 
nieprzyiacioły / siedzi na prawicy Boga Oyca 
swego. 

FOdwodzi nas Apostoł od tego abysmy 
ciała naszego nie czynili naczyniem ku popeł- 
nianiu grzechu y niesprawiedliwosci. 


51.Kor.6.v.14. 2.lym.2.v.11. 
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stawicie siebie samych Bogu iako z vmarłych 
żywymi / y członki wasze aby były zbroią spra- 
wiedliwości Bogu. 

14. Abowiemci grzech nad wami panować 
nie będzie / bo nie iestescie pod © zakonem / 
ale pod łaską. 

15. Coż tedy: Będziemyli grzeszyć że nie 
iestesmy pod zakonem ale pod łaską: Nie day 
tego Boże. 

16. / Zażniewiecie że komu się stawicie słu- 
gami ku posłuszeństwu / tego iestescie słudzy 
/ komu iestescie posłuszni / choć grzechu na 
śmierć / choć posłuszeństwu ku sprawiedli- 
wości: 

17. Ale niech będzie dzięka Bogu / że cho- 
ciascie byli sługami grzechu / vsłuchaliscie 
z serca sposobu oney nauki / pod ktorą ieste- 
scie H poddani. 

18. A będąc wyswobodzeni od grzechu / 
zstaliscie się sługami sprawiedliwości. 

19. ! Ludzkimci obyczaiem mowię dla 
mdłości ciała waszego / abowiem iakoscie sta- 
wili członki wasze sługami nieczystości y nie- 
prawości / ku wypełnieniu nieprawości / tak 
też y teraz stawcie członki wasze sługami spra- 
wiedliwości / ku świątobliwości. 

20. J Bo gdyscie byli sługami grzechu / by- 
liscie wolnymi sprawiedliwości / ktoryżescie 
tedy na on czas pożytek mieli: tych rzeczy za 


STu się rozumie zakon tak iako o tym ten- 
że Apostoł pisze w 1.Liscie do Kory.15.v.56. Iż 
zakon iest mocą grzechu / y potwierdza nas 
tu że otrzymamy zwycięstwo nad grzechem 
gdyż nie iestechmy pod zakonem ile on iest 
mocą grzechu / ale pod łaską / to iest / da- 
rowani duchem Krystusowym za ktorego po- 
mocą ostatki grzechow do końca poraźimy. 

HOkazuie iż nauka Ewanieliey iest iako 
wzor / wedle ktorego sie sprawować mamy. 

To iest / mowiąc o rzeczach niebieskich 
y duchownych / rad przytaczam ty podobień- 
stwa od ludzi wźięte / abyscie mię tym snad- 
niey zrozumieć mogli / abowiem tak mdłe 
iest ludzkie przyrodzenie / iż chocia niktorzy 
maią ducha Bożego / wszakoż ku zrozumie- 
niu tych rzeczy są nierychli y niepotężni. 

JDawa znać iż gdychmy są pod iarzmem 
grzechu / że sprawiedliwość nad nami żadney 
zwierzchnosci nie ma. 


'Ian.8.v.24. 2.Piotr.2.v.19. 


LIST DO RZYMIANOW. 
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ktore się dziś wstydzicie: boć koniec ich iest 
śmierć. 

21. A teraz będąc wyswobodzeni od grze- 
chu / a zstawszy się służebniki Bogu / macie 
pożytek wasz ku świątobliwości / a koniec ży- 
wot wieczny. 

22.  Abowiem zapłata grzechu iest śmierć 
/ adar Boży iestci żywot wieczny / przez Kry- 
stusa lezusa Pana naszego. 


KAPITUŁA 7 
€ 1.7. Vżywanie zakonu. 6.24. Iako ie- 
stesmy wyswobodzeni od niego. 16. Ia- 
ko go chwali wierny. 17. Mdłość czło- 
wiecza. 23. Przykra walka miedzy cia- 
łem y duchem. 


1. Abo niewiecie bracia (boć z vczonymi 
w zakonie mowię) iż zakon panuie człowieko- 
wi / pokiby żyw był: 

2. Abowiemci niewiasta ktora ma męża 
/ iest zakonem mężowi obowiązana poki on 
żyw / aiesliby mąż vmarł /iest wyswobodzona 
od zakonu mężowego. 

3. A tak poki mąż żyw / będzie zwana cu- 
dzołożnica / iesliby męża inszego żoną została. 
A iesliby mąż vmarł / wolna iest od zakonu 
onego / aby nie była cudzołożnicą / iesliby 
inszego męża żoną została. 

4. A także moi bracia / y wy też iestescie 
vmartwieni zakonowi w ciele Krystusowym / 
abyscie byli przyłączeni inszemu / to iest / te- 
mu ktory powstał zmartwych / abysmy owoc 
przynosili Bogu. 

5. Abowiem gdysmy byli B w ciele / pożą- 
dliwości grzechow ktore się zstały przez zakon 
/ $ moc miały w członkach naszych / ku przy- 
noszeniu owocu na śmierć. 

6. A teraz iestesmy wolni od zakonu / gdyż 
ten vmarł w ktorymesmy byli zatrzymani / 


A 


A'To iest / wybawieni od srogosci y prze- 
klęctwa zakonu / abowiem co się tycze spra- 
wiedliwosci y nauki o pobożnym życiu ktora 
iest w zakonie / zawsze w cale zostawa y trwa. 

BByć w ciele / nic inszego nie iest / ied- 
no się rządzić wedle biegu przyrodzonego bez 
osobliwej łaski ktora wybranym Bożym bywa 
dana. 

CDla tego iż się zakonowi sprzeciwiamy / 
a im więcey nas ściska / tym więcey się pożą- 
dliwosci nasze spieraią. 


Kap. 8 


abysmy służyli w nowości ducha / a nie w sta- 
rości pisma. 

7. Coż tedy rzeczemy: Zakon iestli grze- 
chem: Nie day tego Boże / owszemem grzechu 
nie poznał iedno przez zakon / bobych też y 
D pożądliwości nie poznał / by był zakon nie 
rzekł: Nie” będziesz pożądał. 

8. Ale grzech E wźiąwszy przyczynę / vro- 
dził we mnie wszelaką pożądliwosć przez ono 
przykazanie / abowiem bez zakonu grzech iest 
martwy. 

9. Bomianiekiedy żył ” bez zakonu /a gdi 
przyszło ono roskazanie / grzech ożył. 


10. Alem ia vmarł / y nalazło się ono przy- 


kazanie ktore było postanowione ku żywoto- 
wi / iż mi się obraca ku śmierci. 

I. Gdyż grzech wźiąwszy przyczynę 
zwiodł mię onym przykazaniem / y przez nie 
zabił mię. 

12. Atakże zakon sam iestci święty / y ono 
przykazanie święte / y sprawiedliwe / y dobre. 

13. To tedy co iest dobrego / izaż mi się 
zstało śmiercią: Nie day tego Boże / Owszem 
6 grzech zstał mi się śmiertelny / gdyż aby 
się okazał być grzechem / na mię śmierć przy- 
wiodł / przez to co iest dobrego / to iest / aby 
on sam zstał się nad miarę grzeszący / przez 
ono przykazanie. 

14. Bo wiemy iż zakon iest ! duchowny 


DKtory grzech głęboko iest zakryty y iest 
korzeń złego / a pospolicie nie bywa poznan. 

EWszelka tedy złość iest w skażeniu czło- 
wieczym / nie w zakonie / ktory grzech oka- 
zuie iż nie tak się w nas grzech budzi przed 
poznaniem zakonu iako kiedy nam przyidzie 
wiadomość iego. 

FNie iżeby kiedy był bez zakonu / ale rozu- 
mie iż gdy zgrzeszył nie mysląc o zakonie a ia- 
koby go opusciwszy / tedy się grzech nie oka- 
zował. 

GGrzech nie iest poczytan za grzech przed 
tym niźli się przez zakon obiawi / y tym się 
brzydliwszym zstawa / przeto iż obraca do- 
broć zakonu ku zginieniu naszemu. 

HNie tylko iest vstawion dla zwierzchow- 
nych spraw / ale też dla wnętrznych pożądli- 


WoOSsci serca. 


"W 2.Mo.20.v.14. 
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/ ale ia cielesny iestem / " zaprzedany pod 
grzech. 

15. J Abowiem co czynię / nie chwalę / 
gdyż nie K czynię tego co chcę / ale czego nie- 
nawidzę to czynię. 

16. Aiesli czego niechcę to czynię / przy- 
zwalamci zakonowi że dobry iest. 

17. Teraz tedy iuż " nie ia to czynię / ale 
grzech ktory we mnie mieszka. 

18. Gdyż wiem iż nie mieszka we mnie / 
to iest / M w ciele moim nic dobrego / abo- 
wiem mamci wolą / ale abym to czynił co iest 
dobrego / nie nayduię. 

19. Bo nie czynię dobrego ktorego chcę / 
ale czego niechcę złego / to czynię. 

20. Aiesli to czynię czego niechcę / iuż nie 
ia to czynię / ale grzech ktory we mnie mieszka. 

21. Znayduję tedy gdy chcę dobrze czynić 
/ ten być zakon / że mi przyległa złość. 

22. Abowiem raduię się zakonowi Boże- 
mu wedle N wnętrznego człowieka. 

23. Ale widzę inszy zakon O w członkach 
moich / odporny zakonowi a vmysłu mego / 
y ktory mię czyni więźniem R zakonowi grze- 
chu / ktory iest w członkach moich. 

24. Nędzny ia człowiek / ktoż mię wybawi 
z tego ciała śmierci: 

25. Dźiękuię Bogu przez lezusa Krystusa 
Pana naszego. lać tedy vmysłem służę zakono- 
wi Bożemu / a ciałem zakonowi grzechu. 


IPrawie iako niewolnik ktory bywa wie- 
dzion wedle woley Pana swoiego. 

JPrzykładem człowieka odrodzonego / 
iawnie okazuie iakie iest przeciwieństwo mie- 
dzy zakonem y przyrodzeniem człowieczym. 

KNie iżby nie czynił nic dobrego / ale nie 
tak wiele czynił iakoby był chciał y daleko był 
od sprawiedliwosci doskonałey. 

LNie wymawia się / ale świadczy iż chce- 
nie duszne iego nie przyzwala na pożądliwo- 
sci cielesne. 

MTo iest / w przyrodzeniu moim. 

NWedle dusze ktora iest odrodzona od Bo- 

a. 
: OCo zostawa z skażenia przyrodzonego. 

PChuci ku posłuszeństwu Bogu / y przy- 
chylnosci ku dobremu. 

Nieprawości / ktora iest okrutnym zako- 
nem szatańskim. 
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KAPITUŁA 8 
€ 1. W czym należy nadzieia wiernych 
/ y wybawienie od zakonu. 3. Y mdłość 
iego / y przez ktorego iest wypełnion. 
4. Y dla czego. 5. Iakowi maią być wier- 
ni. 9. Owoc Ducha w nich. 25. Cirpli- 
wość. 28. Miłość społeczna miedzy Bo- 
giem y syny iego / A nieco też o przy- 


źrzeniu iego. 


1. Teraz tedy żadne nie iest potępienie tym 
ktorzy są w lezusie Krystusie / to iest /* ktorzy 
nie wedle ciała chodzą / ale według ducha. 

2. Abowiem zakon ducha żywota ktory 
iest w Krystusie lezusie / wyswobodził mię od 
zakonu grzechu y śmierci. 

3. Bo mdłość zakonu gdy nie mogła nic 
w ciele / Bog posławszy własnego Syna swego 
w podobieństwie grzesznego ciała / a to dla 
grzechu / potępił grzech w ciele. 

4. Abyono prawo zakonne było wypełnio- 
ne w nas / ktorzy nie podług ciała chodzimy / 
ale według ducha. 

5. Abowiem ktorzy są wedle ciała / bawią 
się rzeczami cielesnymi / a ktorzy są wedle du- 
cha / rzeczami duchownemi. 

6. Gdyż zrozumienie cielesne iest śmierć / 
a rozumienie duchowne iest żywot y pokoy. 

7. Przeto iż rozumienie ciała iest nieprzy- 
iacielstwem przeciwko Bogu / bo nie bywa 
poddane zakonowi Bożemu / gdyż też ani być 
może. 

8. Atak ktorzy są w ciele / Bogu się podo- 
bać nie mogą. 

9. Wy tedy nie iestescie w ciele / ale w du- 
chu / gdyż Duch Boży mieszka w was / a iesli 
kto Ducha Krystusowego nie ma / tenci nie 
iest iego. 

10. Aiesli Krystus w was iest / ciało iestci 
martwe dla grzechu / a Duch iest żywot dla 
sprawiedliwości. 

1. A iesli Duch onego ktory Krystusa 
wzbudził zmartwych w was mieszka / ten kto- 
ry wzbudził Krystusa zmartwych / ożywi y cia- 
ła wasze śmiertelne / przez Ducha swoiego 
ktory w was mieszka. 

12. A także bracia powinni iestesmy nie 


ciału / abysmy podług ciała żyli. 


ATo mowi abysmy ku złemu nie obracali 
wolnosci naszey. 

BCiało nie mogło doskonale zakonu peł- 
nić. 


LIST DO RZYMIANOW. 
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13. Abowiem ieslibyscie według ciała żyli 
/ pomrzecie: Ale iesli Duchem sprawy ciała 
vmartwicie / żyć będziecie. 

14. Bo wszyscy ktorzy Duchem Bożym by- 
waią rządzeni / ci są synmi Bożymi. 

15. Gdyżescie nie wźięli ducha niewolstwa 
ku © boiaźni / ale wźięliscie ducha przysposo- 
bienia / przez ktorego wołamy Abba / to iest 
/ Ociec. 

16. Ktory Duch sam świadczy społu y z 
duchem naszym / iż iestesmy syny Bożymi. 

17. Aiesli synmi / tedy też y dziedzicmi 
/ dziedzicy Boży mowię / a społu dziedzicy 
z Krystusem / iesli z nim cirpimy / abysmy y z 
nim byli vwielbieni. 

18. Abowiem rozumiem iż nie są rowne 
vtrapienia ktore czasu tego cirpimy przyszłey 
chwale / ktora się nam obiawi. 

19. Bo rzeczy stworzone z wielką chucią 
oczekawaią / P ażby się okazali synowie Boży. 

20. Gdyż * prożności poddane są rzeczy 
stworzone / nie dobrowolnie / ale dla tego 
ktory ie ” poddanemi vczynił © pod nadzieią. 

21. Dla tego iż ony będą wyswobodzone 
z niewolstwa skażenia / na wolność chwały 
synow Bożych. 

22 A Gdyż wiemy iż wszytki rzeczy stwo- 
rzone społu wzdychaią y społu boleią / aży do 
czasu tego. 

23. Anie tylko ony rzeczy / ale y ci kto- 
rzy maią początki ducha / to iest / my sami 


CAby wam był straszny Maiestat Boży / ia- 
ko pod zakonem. 

D'Toć się na ten czas okaże / gdy grzech bę- 
dzie zgładzon / y śmierć zwyciężona / a Bog 
syny swe weźmie do Krolestwa swego. 

ETo iest / skażeniu. 

FAbowiem zroskazania Bożego wszytki 
rzeczy stworzone człowiekowi służą. 

GBo vmyslił ie zasię wyzwolić z tego skaże- 
nia / a nieiakim sposobem tę w sobie nadzieię 
maią. 

HyVszytki rzeczy są dla człowieka stwo- 
rzone y taiemne znim porozumienie maią f 
y społeczność nieiaką / z ktorym też przez Pa- 
na Krystusa będą naprawione tak niebieskie 
iako ziemskie rzeczy acz ktorym sposobem to 
być ma żaden nie wie ani się o tym pytać go- 
dzi / dosyć na tym iż nam Krystus obiecał mo- 
wiąc / Oto wszytki rzeczy nowe czynię. 


Kap. 9 


w sobie wzdychamy / oczekawaiąc przyspo- 
sobienia synow / to iest / odkupienia ciała 
naszego. 

24. Abowiem nadzieią iestesmy zachowa- 
ni / a nadzieia iesliby widziana była / nie iestci 
nadzieią / A co kto widzi przeczżeby się tego 
nadziewał: 

25. Aleiesli się tego nadziewamy czego nie 
widzimy / iście z cirpliwością oczekawamy. 

26. Także też y Duch dopomaga krewko- 
sciam naszym / abowiem tego o cobysmy pro- 
sili / iakoby potrzeba / niewiemy / ale sam 
Duch ! prosi za nami wzdychaniem niewymo- 
wionym. 

27. Aten ktory się wywiaduie serc / J wieć 
ktory iest vmysł Ducha / iż według Boga prosi 
za świętymi. 

28. Wiemy też że tym ktorzy miłują Boga / 
wszytki rzeczy społu dopomagaią ku dobremu 
/ to iest / tym ktorzy są według naznaczenia 
iego wezwani. 

29. K Abowiem ktore on przed tym poznał 
/ ty też przed tym naznaczył / aby się zstali 
podobnymi wyobrażeniu Syna iego / żeby on 
był pirworodnym miedzy wielem braciey. 

30. A ktore on przed tym naznaczył / tych 
też wezwał / a ktorych wezwał / ty też vspra- 
wiedliwił / a ktore vsprawiedliwił / ty też 
y vwielbił. 

31. Coż tedy rzeczemy na to: lesli Bog za 
nami / ktoż przeciwko nam: 

32. Ktory też własnemu Synowi nie zfol- 
gował / ale go za nas wszytki wydał na śmierć 
/ lakoż też nam wszytkich rzeczy z nim nie 
daruie: 

33. Ktoż będzie skarżył na wybrane Boże: 
i Bogci iest ktory vsprawiedliwia. 

34. Ktoryż iest coby potępił: Krystus iestci 
tym ktory vmarł / y owszem też ktory powstał 
/ y ktory iest na prawicy Bożey / ktory też prosi 


za nami. 


Dla tego iż nas wzbudza y serca nasze wie- 
dzie ku czynieniu modlitw wedle potrzeby 
naszey / y według woley Bożey. 

JY przyimuie iako rzecz tę ktora się mu po- 
doba. 

KOkazuie przez ten porządek wybrania iż 
vciski nam są iako drogi y pomocy / abysmy 


się podobnemi zstali synowi Bożemu. 


"Eza.50.v.8. 
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35. Ktoż nas odłączy od miłości Krystuso- 
wey: izali vtrapienie: izali vcisk: izali przeslado- 
wanie: izali głod: izali nagość: izali niebespie- 
czeństwo: izali miecz: 

36. lako napisano iest: * Dla ciebie cały 
dzień zabijani bywamy / bylismy poczytani 
iako owce na zabicie naznaczone. 

37. Ale w tym wszytkim przezwyciążamy 
przez tego ktory nas vmiłował. 

38. Abowiem mocnie wierzę / iż ani 
śmierć / ani żywot / ani Aniołowie / ani 
zwirzchności / ani przełożeństwa / ani tera- 
znieysze rzeczy / ani przyszłe. 

39. Ani wysokość / ani głębokość / ani żad- 
na insza rzecz stworzona nie będzie mogła nas 
odłączyć od miłości Bożey / ktora iest w lezu- 
sie Krystusie Panie naszym. 


KAPITUŁA 9 
€ W tym rozdzieleniu wypisuie we- 
zwanie poganow / a odrzucenie Zy- 
dow. 


1. Prawdęć mowię przez Krystusa / nie kła- 
mamci / w czym mi poświadcza sumnienie 
moie przez Ducha świętego. 

2. Że mam wielką żałość / y serce moie 
vstawiczną boleść. 

3. - Abowiem ia sam żądałbych * odłączo- 
nym być od Krystusa za bracią moię / to iest / 
za krewne moie według ciała. 

4. Ktorzysą Izraelczycy / aktorych iest spo- 
sobienie synow / * 3 y chwała / y * postano- 
wienie zakonu / y służba Boża / y obietnice. 


ASłowo Greckie znaczy ony rzeczy ktore są 
Bogu poświęcone y są wyięte z vżywania y z 
społecznosci ludzkiey / iako o tym pisze Moy- 
żesz w księgach swych / a tuć Apostoł tak so- 
bie przekłada chwałę Bożą y miłość przeciw 
swemu narodowi / że też chce być na wieczne 
zginienie podan / aby iedno narod Żydowski 
od Boga odrzucon nie był iesliżby to być mo- 

ło. 
: B'To się pospolicie rozumie o skrzyni Bo- 
żey ktora była znakiem oblicznosci Bożey / 
y dla tegoż ią zowie chwałą Bożą / o czym 
patrz 1.Samu.4.v.21. 


fPsalm.44.v.23. 
"Dźiei.9.v.2. 1.Kor.15.v.8. 
TWyższey.2.v.7. 
*Efes.2.v.12. 
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5. Ktorych oycowie są y ci co z nich 
poszedł Krystus według ciała / ktory iest 
nad wszytkimi Bog błogosławiony na wieki. 
Amen. 

6. $ Ale to nie może być żeby w niwecz 
poszło słowo Boże / abowiemci nie wszyscy są 
© Izraelem / ktorzy z Izraela poszli. 

7. Ani wszyscy są synmi Że są plemieniem 
Abraamowym / ale w Izaaku P będzie tobie 
plemię nazwane. 

8. To est / nie ktorzy są synowie * ciała / 
ci też są synowie Boży / ale ktorzy są * synmi 
obietnice / ci bywaią w plemię policzeni. 

9. Abowiem słowa obietnice ty są: FW ten 
to czas prziydę / a będzie Sara syna miała. 

10. Anie tylko to / ale też y Rebbeka * 
zastąpiwszy w brzemię z iednego / to iest / 
z Izaaka oyca naszego syny miała. 

11. Abowiem gdy się były ieszcze nie naro- 
dziły dziatki / ani co dobrego abo złego vczi- 
niły / aby mocne zostało naznaczenie Boże / 
ktore iest według wybrania iego / to iest / nie 
zvczynkow / ale z tego ktory wzywa / 

12. Rzeczono iey / że więtszy będzie słu- 
żył mnieyszemu. 

13. Iako iest napisano: * Iakubam vmiło- 
wał / a Ezaum nienawidział. 

14. Coż tedy rzeczemy: Y iest że niespra- 
wiedliwość v Boga: Nie day tego Boże. 

15. Abowiemci Moiżeszowi mowi: * Zmi- 
łuię się nad kim się zmiłuię / a zlituię się nad 
kim się zlituię. 

16. A tedyć wybranie nie iest tego ktoryby 
chciał / ani tego ktoryby biegł / ale Boga ktory 


CNie wszyscy ktorzy poszli z Iakoba poli- 
czeni są w poczet wiernych ktore tu rozumie 
w tym słowie Izrael / ani maią być policzeni 
z rodu / ale z wybrania Bożego. 

D'To iest / Izaak będzie twym synem wła- 
snym y prawdziwym / y dziedzicem błogosła- 
wieństwa. 

Elakim był Izmael. 


*Wyzszey.3.V.3. 
"L.Mo.21.v.12. Zyd.11:v.17. 
1Gal.4.v.28. 

*1.Mo.18.v.10. 
$1.Mo.25.v.23. 
'L.Mo.25.v.23. 
TMalach.1.v.2. 
*2.Mo.33.v.19. 
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się zmiłuie. 

17. Abowiemci mowi Pismo Faraonowi: 
$ Na tom cię * pobudził / abych okazał moc 
moię w tobie / y żeby było opowiedane imię 
moie po wszytkiey ziemi. 

18. Nad kimci tedy chcę / nad tym się zmi- 
łuię / a kogo chcę / tego zatwardzę. 

19. Rzeczesz mi tedi: Przeczże się iuż gnie- 
wa: bo ktoż się sprzeciwił woley iego: 

20. Y owszem o człowiecze / ktożeś ty iest 
/ ktory odpowiedasz naprzeciwko Bogu: Zali 
| rzecz vlepiona powie temu ktory ią vlepił: 
Przecześ mię tak vczynił: 

21. Zali garncarz gliny w mocy nie ma / 
aby z teyże sztuki vczynił iedno naczynie na 
vczciwość / a drugie na zelżywość: 

22. Aiesli też Bog chcąc gniew okazać / 
y znaczną vczynić możność swoię / zniosł wiel- 
ką cirpliwoscią S naczynia gniewu / na strace- 
nie przyprawione / 

23. Aiżby wiadome vczynił H bogactwo 
chwały swey nad naczyniem miłosierdzia / 
ktore ku chwale zgotował: 

24. Toiest / nas ktorych też y wezwał / nie 
tylko z Żydow / ale też y z poganow. 

25. Tako też v Ozeasza mowi: * Wzowę lud 
ktory moim nie był / ludem moim / y tę ktora 
vmiłowana nie była / vmiłowaną. 

26. A będzie miasto tego gdzie im powie- 
dziano: $ Wy nie iestescie ludem moim / tam 
ie będą zwać syny Boga żywego. 

27. ATzaiasz nad Izraelem woła: By liczba 
synow Izraelskich była iako piasek morski / ! 


ostatek tylko zachowan będzie. Abowiem licz- 


FTo iest / stworzył. 

GNazywa Apostoł ty ludzi naczyniem 
gniewu ktorych vżywa Bog iako naczynia ku 
okazaniu srogosci sądow swych / a zasię prze- 
ciw tym przekłada naczynia miłosierdzia. 

H'To iest / wielkość nierozmierzoną. 

IZ wielkosci niezliczoney barzo mało ich 
zostanie. 


$1.Mo.9.v.16. 

"Mal.1.v.2. 

TEza.45.v.9. lere.18.v.6. 
*Qzee.2.v.23. 1.Piotr.2.v.10. 
SOzee.l.v.10. 

"Eza.10.v.20. 


Kap. 10 


bęvczyni! y krotko wyprawi sprawiedliwoscią 
/ gdyż liczbę krotką vczyni Pan na ziemi. 

28. Y iako przed tym powiedział Ezaiasz: 
! By był Pan zastępow nam plemienia nie zo- 
stawił / Ć zstalibysmy się iako Sodoma / y by- 
libychmy byli Gomorze podobni. 

29. Coż tedy rzeczemy: Iż pogani ktorzy 
nie starali się o sprawiedliwość / dostali spra- 
wiedliwości / a tey sprawiedliwości ktora iest 
z wiary. 

30. A lud Izraelski staraiąc się o sprawie- 
dliwość zakonu / nie przyszedł ku zakonowi 
sprawiedliwości. 

31. Dla czegoż: iż nie z wiary / ale iako 
zvczynkow zakonu / abowiem się otrącili o ka- 
mień obrażenia. 

32. Tako napisano iest: * T Oto pokładam 
na Syonie kamień obrażenia / y skałę pogorsze- 
nia / A wszelki ktory weń wierzy / zawstydzon 


nie będzie. 


KAPITUŁA 10 
€ 3. Okazuie przyczynę vpadku Zy- 
dow. 5. Rozność sprawiedliwości zako- 
nu y wiary. 


1. Bracia vprzeyma chuć serca mego y proś- 
ba ku Bogu za ludem Izraelskim iest / aby byli 
zbawieni. 

2. Abowiemci o nich świadczę / żeć chuć 
ku Bogu maią / ale nie według wiadomości. 

3. Bo sprawiedliwości Bożey nieznaiąc / 
y własną sprawiedliwość chcąc postanowić / 
sprawiedliwości Bożey nie byli poddani. 

4. Gdyż Krystus iest * koniec zakonu ku 
sprawiedliwości wszelkiemu ktory wierzy. 


JTak zniszczy Bog lud swoy / iż ona trocha 
ktora zostanie będzie iawnym świadectwem 
sprawiedliwosci lego. 

KBylibysmy zatraceni na wieki. 

L]ezus Krystus iest położony niepoboż- 
nym na vpadek a wiernym ku żywotowi 
y zmartwychwstaniu. 

AKoniec zakonu iest vsprawiedliwienie 
tych ktorzy gi zachowywaią / ku ktoremu 
końcowi iż nieprzichodzą przekaża im zepso- 
wanie ciała ich ktore zasię tak leczy Krystus 


tEza.lv.9. 

*Psalm.118.v.22. Eza.8.v.14. y 28.v.16. 
1.Piotr.2.v.6. 

"Gal.3.v.24. 
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5. Abowiem Moiżesz opisuie sprawiedli- 
wość ktora iest zzakonu: Iż człowiek  ktoryby 
ie czynił / 3 będzie żył przez nie. 

6. Asprawiedliwość ktora iest z wiary / tak 
mowi: * Nie mowi w sercu twoim / © ktoż 
wstąpi w niebo: Toć iest Krystusa zwodzić 
z wysokości. 

7. Abo? kto zstąpi w przepaść: Toć iest 
Krystusa zasię zmartwych przywodzić. 

8. Ale coż powieda: * Blisko ciebie iest sło- 
wo w vstach twoich / y w sercu twoim / toć 
iest * słowo wiary ktore przepowiedamy. 

9. Zeieslibyś wyznał vsty twoimi Pana le- 
zusa / y vwierzył w sercu twoim że go Bog 
zmartwych wzbudził / będziesz zbawion. 

10. Abowiemci sercem wierzą ku sprawie- 
dliwości / a vsty wyznanie czynią * ku zbawie- 
niu. 

Il. Gdyż Pismo powieda: Wszelki kto weń 
wierzy / pohańbion nie będzie. 

12. Abowiemci niemasz rożności ani Żyda 
/ ani Greka / bo tenże Pan wszytkich bogaty 
iest na wszytki ktorzy go wzywaią. 

13. Abowiem wszelki ktoryby wzywał 


iż onym samym nam przez wiarę darmo da- 
nym dostępuiemy końca Zakonu będąc prze- 
zeń vsprawiedliwieni / a tak przez wiarę za- 
kon bywa vtwierdzon a nie zniszczon. 

BAle iż ich żaden nie pełni / przeto nie- 
masz nic wnich iedno śmierć. 

CTo iest / y ktoż wie iesli otrzymamy dzie- 
dzictwo niebieskie: 

DKtoż wie iesli po śmierci ciała tego będzie 
wieczne zatracenie dusze / a tak sprawiedli- 
wość z wiary z tych wątpliwosci nas wyzwala 
/ acić w nich zostać muszą ktorzy zbawienia 
szukaią z zakonney sprawiedliwosci. 

EAbo obietnica / to iest / Ewanielia ktora 
się z Moyżeszem dobrze zgadza abowiem co 
Moyżesz powieda o zakonie to Paweł stosuie 
do Ewanieliey vcząc nas iż dostawamy tego co 
nam zakon obiecuie a bywamy wybawieni od 
tego czym nam groźi. 

"Bog dokonywa zbawienia naszego wy- 
wodząc z vst naszych to co był wyraźił w ser- 
cach naszych / a tym Paweł okazuie ktora iest 
prawdziwa wiara. 


13.Mo.18.v.5. Ezech.20.v.11. Gal.3.v.12. 
t5.Mo.30.v.14. 
$5.Mo.30.v.12. 
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imienia Pańskiego / będzie zbawion. 

14. Iakoż tedy będą wzywali tego w ktore- 
go nie vwierzyli: Iakoż zaś vwierzą temu o kto- 
rym nie słyszeli: A iako vsłyszą oprocz przepo- 
wiedaiącego: 

15. Iakoż zasię będą przepowiedali / iesliby 
nie byli posłani: gdyż tak napisano iest: * Iakoż 
piękne © nogi tych ktorzy pokoy opowiedaią: 
ktorzy opowiedaią dobre rzeczy. 

16. Aleć nie wszyscy vsłuchali Ewanieliey / 
abowiem Ezaiasz mowi: * Panie ktoż vwierzył 
przepowiedaniu naszemu: 

17. Wiara tedy iest z słuchania / a słucha- 
nie przez słowo Boże. 

18. Ale powiedam / zali nie słyszeli: " * 
Y owszem na wszytkę ziemię wyszedł głos ich 
/ y na kończyny świata słowa ich. 

19. Lecz powiedam / zali Izrael nie poznał 
Boga: Pirwszyć Moiżesz mowi: $ Ta was poru- 
szę ku zazdrości przez narod ktory nie iest na- 
rodem / przez narod nierozumny zagniewam 
was. 

20. AEzaiasz bierze śmiałość y mowi: le- 
stem naleźion od tych ktorzy mię nie szukali 
/ azstałem się iawnym tym ktorzy się o mnie 
nie pytali. 

21. A przeciw Izraelowi mowi: ” Przez cały 
dzień rozszyrzałem ręce moie do ludu niepo- 
słusznego y odpornego. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. Wierzyć mamy iż iest kościoł. 


4. Choćby nie był widomy. 


1. Mowię tedy / izali Bog odrzucił lud 
swoy: Nie day tego Boże / Abowiemci y iam 
iest Izraelczykiem / z plemienia Abraamowe- 
go / z pokolenia Beniaminowego. 

2. Nieodrzuciłci Bog ludu swego ktory on 


GTo iest przyscie. 

H'To iest / pogani ktorzy niemieli nauki 
Bożey. 

IAbowiem się im Bog zawsze oznaymo- 
wał przez stworzenie swoie / okazuiąc iż od 
nich chciał być poznan. 


"Eza.52.x.7. Nahum.lv.15. 
TEza.53.v.1. lan.12.v.38. 
*Psalm.19.v.5. 
$5.Mo.32.v.21. 

"Eza.65.v.2. 

t5.Mo.9.v.13. 
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A przed tym poznał / Azaż niewiecie co Pismo 
o Heliaszu mowi: iako rozmawia z Bogiem / 
B mowiąc przeciwko Izraelowi / 

3. * Panie Proroki twoie pobili / y ołtarze 
twoie poborzyli / a iam sam został / y szukaią 
dusze moiey. 

4. Ale coż mu odpowiedziano od Boga: 
Zostawiłem sobie siedmi tysięcy mężow / kto- 
rzy się nie kłaniali przed obrazem © Baalowym. 

5. Także tedy y czasu tego zstało się D to 
zostawienie podług wybrania z łaski. 

6. Aiesli z łaski / iużci nie z vczynkow / 
bo inaczey / łaska iuż nie iest łaską / A iesli 
z vczynkow / iuż nie iest łaska / bo inaczey / 
vczynek iuż nie iest vczynkiem. 

7. Coż tedy: Czego Izrael szuka tego nie 
dostał / ale wybrani dostali / a drudzy * zaka- 
mienieli. 

8. Tako iest napisano: * Dał im Bog ducha 
E strętfienia / oczy aby nie widziały / y vszy 
aby nie słyszały / aż do dzisieyszego dnia. 

9. A Dawid mowi: $ Niechay im będzie © 
stoł ich miasto sidła / y zasadki / y otrącenia / 


ATo iest / ktorego od wiekow obrawszy 
przyiął. 

BZda się iż Eliasz nie własnie pobudza Bo- 
ga przeciw Izraelowi / a wszakże to mowi co 
iest przeciw iemu żałuiąc złosci y niepoboż- 
nosci iego. 

CBaal znaczy tego pod ktorego mocą ie- 
stechmy / a ztąd to weszło iż go maią za bał- 
wana / ktoremu się wszyscy bałwochwalcy za 
niewolniki poddawaią / tak iako y po dziś 
dzień niektorzy czynią co rozlicznym patro- 
nom służą. 

D Abowiem tak było postanowiono od Bo- 
ga aby na on czas gdy Mesyasz przyszedł samy 
tylko ostatki Zydow były zbawione. 

Niektorzy wykładaią zaślnęli. 

FDrudzy czytaią ducha bodącego / abo- 
wiem gdy duch zły poduszcza w ludzioch złe 
rady / tedy nic inego nie czyni iedno ie trapi 
y bodzie. 

SPokarm ich niech się im obroci w truci- 
znę / a to w czym się kochaią niech im będzie 
ku zginieniu. 


"LKrol.19.v.10. 
11.Krol.19.v.18. 
*Eza.6.v.9. Mat.13.v.14. 
SPsal.69.v.23. 


Kap. 1I 


y rowney nagrody. 
10. Niech zaćmione będą oczy ich aby nie 
przeyźrzeli / a H skurcz zawżdy grzbiet ich. 


11. Mowię tedy: Azaż się otrącili aby ! pa- 
dli: Nie day tego Boże / ale przez ich przestęp- 


stwo zstało się zbawienie poganom / dla tego 
aby ie wzruszył ku J zazdrości. 


12. Aiesli ich przestępstwo iest k bogac- 


twem świata / a vmnieyszenie ich bogactwem 


poganow / iakoż daleko więcey będzie ich na- 


pełnienie: 

13. Abowiem powiedam wam poganom 
/ ilem iest Apostołem poganow / iż ia vrząd 
moy P zacnym czynię. 

14. Iesliżbych ktorym sposobem pobudził 
ku zazdrości powinowate moie / y zachował 
niektore z nich. 


15. Abowiem iesli odrzucenie ich iest zied- 


nanie świata / iakie będzie M przyięcie / iedno 
żywot z martwych: 

16. AiesliN pirworodztwa są święte / iestci 
święte y zadziałanie / A iesli korzeń święty iest 


HOdeymi im ducha y siły. 

UTak aby iuż nigdy niepowstali / y aby na 
wieki zginęli. 

JMożem też czytać ku nasladowaniu / 
a tuć rozumie Apostoł iż przez vpadek Zy- 
dow Pan przyiął y pogany do Krolestwa swe- 
go / A iżby Zydowie nieiaką zazdroscią bę- 
dąc przeciw poganom poruszeni w tey łasce 
w ktorey ie oni vbieżeli / zasię byli do niey 
przywroceni / a iżby tak społu z miłosierdzia 
Bożego tak Zydowie iako y pogani byli zba- 
wieni. 

KNazywa tak poznanie Ewanieliey ku ży- 
wotowi wiecznemu. 

LTo iest / wszytko czynię co kolwiek nale- 
ży na moy vrząd. 

Mlesli odrzucenie Zydow tak ważne było 
iż dla tey przyczyny pogani ziednani są / te- 
dy przyięcie ich to iest Zydow tak ważne bę- 
dzie aby dało żywot vmarłym / iakoby rzekł 
/ gdy Zydowie ku poznaniu Ewanieliey przy- 
idą / tedy to będzie iakoby świat ożył / abo- 
wiem dopiero zupełne będzie wesele świa- 
ta gdy y sami Zydowie z pogany społu Pana 
Krystusa chwalić będą y społeczne zbawienie 
otrzymaią. 

NO tym - pierworodztwie 
w 3.Mo.23.v.14y 17. 


czytay 
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/ tedy też y gałązki. 

17. Aiesli się niektore gałązki wyłamały 
/ a ty będąc płoną oliwą / miasto ich iesteś 
wszczepion y zstałeś się vczestnikiem korzenia 
/ y tłustości oliwney. 

18. Nie chłubże się przeciw gałązkam / bo 
iesli się chłubisz / nie ty korzenia nosisz / ale 
korzeń ciebie. 

19. Rzeczesz tedy: Wyłamane są gałązki / 
abym ia był wszczepion. 

20. Dobrze / przez niewiarę wyłamane są 
/ aty przez wiarę stoisz / Nie wynośże się / ale 
się boy. 

21. Abowiem iesli Bog przyrodzonym ga- 
łązkam nie przepuścił / a iakoż tobie przepu- 
ści: 

22. Obacz tedy dobroć y srogość Bożą / 
przeciwko tym ktorzy vpadli / srogość / a prze- 
ciwko tobie dobroć / ieslibyś trwał w dobroci 
/ bo inaczey y ty © będziesz wycięt. 

23. Aleć y oni iesli nie będą trwać w niedo- 
wiarstwie / będą wszczepieni / gdyż ie może 
Bog zaś wszczepić. 

24. Abowiem iesliś ty iest wycięty z oliwy / 
ktora z przyrodzenia była płona / y przeciwko 
przyrodzeniu iesteś wszczepion w prawdziwą 
oliwę / iako daleko więcej ci ktorzy przirodze- 
ni są / będą w własną oliwę wszczepieni: 

25. Bo niechcę abyscie nie mieli wiedzieć 
bracia tey taiemnice (żebyscie nie byli sami 
w sobie nadętemi) iż zatwardziałość po części 
przyszła na Izraela / ażby ” napełnienie poga- 
now weszło. 

26. A tak © wszytek Izrael będzie zbawion 
/ iako napisano iest:  Prziydzie z Syonu on 


OMowi przeciwko tym ktorzy się chłubili 
a fałszywie się mienili być na mieyscu Zydow. 

PTo iest / zupełna liczba poganow kto- 
rzy są obrani ku żywotowi wiecznemu / a iż 
też zatwardzenie Zydow nie będzie wieczne 
ale przyidzie czas gdy wszytek narod Izraelski 
za spolnym zezwoleniem przyłączy się do ko- 
scioła Krystusowego / tedi to ta iest taiemni- 
ca o ktorey chce aby y pogani wiedzieli / a że- 
by nie wzgardzali Zydow iako by iuż na wieki 
odrzuconych. 

<Tu Apostoł rozumie o zupełney liczbie 
wszytkiego narodu Izraelskiego a nie o każ- 
dym z nich z osobna. 


"Eza.59.v.20. 
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Zbawiciel / y odeymie niepobożności od Ia- 
koba. 

27. A to przymierze będą mieć odemnie / 
I Gdy ia grzechy ich wygładzę. 

28. A tak co się tycze Ewanieliey / oni są 
nieprzyiacielmi dla was / a podług wybrania 
bywaią miłowani dla oycow. 


29. Abowiem dary y wezwanie Boże tako- 


we są / iż ich żałować nie może. 
30. Bo iako y wy przed tym nie byliscie 


posłusznymi Bogu / a teraz dostąpiliscie miło- 


sierdzia / przez nieposłuszeństwo tych. 

31. Takyciteraznie byli posłusznymi / aby 
przez miłosierdzie R wasze y oni miłosierdzia 
dostąpili. 

32. Abowiem zamknął Bog $_ wszytki 
w nieposłuszeństwo / aby się zmiłował nad 
wszytkimi. 

33. O głębokie bogactwa mądrości y po- 
znania Bożego / iako są niewybadane sądy iego 
/ y niedoścignione drogi iego. 

34. "Bo ktoż poznał vmysł Pański / * abo 
kto mu był na radzie: 

35. Abo kto mu pirwszy dał / a będzie mu 
oddano: 

36. Gdyż od niego / y przezeń / y w nim 
są wszytki rzeczy / iemu niech będzie chwała 
na wieki. Amen. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. W tym rozdzieleniu się zamyka 
opisanie żywota Krześciańskiego. 


1. Proszę was tedy bracia przez litości Boże 
/ abyscie stawili ciała wasze na ofiarę żywą / 
świętą / przyiemną Bogu / ktora iest ono A 
słuszne wasze posługowanie. 


RTo iest / przez miłosierdzie ktore wam 
iest od Boga okazane. 

SDawa znać w tych słowiech tak o Zy- 
dziech iako y o poganiech. 

TGani śmiałość ludzką / aby nie szemrali 
przeciwko sądom Bożym. 

AAbowiem wszystkie insze posługowania 
wymyslone przestać maią / a to tylko własne 
a prawdziwe to iest duchowne zostać ma / 
gdyż iuż daley nie będą takie ofiary gdzie by 
bydła rzezać y ofiarować miano / gdyż Pan 
Bog chce aby człowiek żył pobożnie / a w 


'Eza.27.v.9. lere.24.v.7. Zyd.8.v.8. 
tEza.40.v.13. Mat.9.v.13. 1.Kor.2.v.16. 


LIST DO RZYMIANOW. 


Kap. 12 


2. Anie przypodobywaycie się temu wie- 
kowi / ale się przemieńcie przez odnowienie 
vmysłu waszego / ktemu abyscie doświadczyli 
ktoraby była wola Boża dobra / wdzięczna / 
y doskonała. 

3. Abowiem ? z łaski ktora mi iest dana 
/ opowiedam każdemu ktory miedzy wami 
przebywa / żeby o sobie nie rozumiał nad to 
co ma rozumieć / ale iżby rozumiał skromnie 
/Ń ile każdemu Bog vdzielił miarę © wiary. 

4. Abowiem iako w iednym ciele wiele 
członkow mamy / a wszytki członki iedneyże 
sprawy nie maią. 

5. Także wiele nas iest iednym ciałem 
w Krystusie / a z osobna iedni drugich człon- 
kami. 

6. * Maiąc rożne dary wedle łaski / ktora 
nam iest dana / choć P proroctwo / abysmy 
prorokowali wedle rozmierzenia wiary. 

7. Choćposługowanie abysmy służyli / tak 
też y on ktory vczy / aby vczył. 

8. Ieży on ktory napomina / aby napomi- 
nał / ktory $ szafuie żeby w szczyrości / ktory 
iest * przełożony / iżby w pilności / ktory czyni 


miłosci braterskiey według zamierzenia słowa 
iego świętego. 

BIakoby tak rzec chciał / nie mowię sam 
z siebie / ale iako poseł Boży. 

CTo iest poznania Bożego w Kristusie z te- 
mi dary ktore od niego pochodzą przez Du- 
cha S. A takowyć skromnie o sobie rozumieć 
będzie ktory sobie tego przywłaszczać nie bę- 
dzie czego nie ma / y nie będzie się z tego chłu- 
bił co wźiął / ale wźiętych darow vżywać bę- 
dzie z boiaźnią ku chwale Bożey. 

DW tym słowie proroctwa zamyka wszy- 
tek vrząd nauki w kościele / a przez posługo- 
wanie rozumie wszytki ine kościelne posługi 
ktore z siebie złożyli Apostołowie / o czym 
w Dźieiach 6.v.2. y 3.v.4. 

EQ tych tu przypomina ktorzy starszy 
w kosciele byli / a przytym wdowy ktore cho- 
rym służały / y tym ktorzy iałmużn szafarzmi 
byli / aby oprocz braku wiernie iemi szafowa- 
li. 


"Efes.5.v.17. 1.Ies.4.v.3. 
12.Kor.11.v.13. 
*..Piotr.4.v.10. 
ŚMat.6.v.2. 


Kap. 13 


miłosierdzie / iżby z ochotą. 

9. Miłość niech nie będzie obłudna / " 
brzydźcie się złością / vprzeymie przystawszy 
ku dobremu. 

10. * Bądźcieiedni ku drugim braterską mi- 
łością przychylnymi / vczciwością iedni drugie 
vprzedzaiąc. 

I. Nie leniwemi w pilności / duchem roz- 
żaleni / ” Panu służąc. 

12. W nadziei się weseląc / w vtrapieniu 
cirpliwi / trwaiący w modlitwie. 

13. * Potrzebam świętych vdzielaiąc / Ę go- 
ście radzi prziymuiąc. 

14. * Błogosławicie tym ktorzy was przesla- 
duią / dobrorzeczcie im a nieprzeklinaycie. 

15. © Weselcie się z tymi ktorzy się weselą / 
a płaczcie z tymi ktorzy płaczą. 

16. Bądźcie iednostayney mysli ieden prze- 
ciw drugiemu / * nie pysznie o sobie rozumie- 
iąc / ale pokornym folguiąc / a nie bądźcie 
mądrymi sami v siebie. 

17. $ Żadnemu złym za złe nie oddawaycie 
/ staraiąc się o poczciwe rzeczy przed wszytki- 
mi ludźmi. 

18. Iesli być może ile w was iest ze wszytki- 
mi ludźmi w pokoiu żywiąc. 

19. Nie mszcząc się sami o namileyszy JA 
owszem daycie mieysce gniewowi / abowiem 
napisano iest: Moiać iest pomsta / aiać oddam 
/ mowi Pan. 

20. * Tesli tedy łaknie nieprzyiaciel twoy / 
nakarmi go / iesli pragnie / napoy go / bo to 


E Drudzy czytaią służąc czasowi / to iest 
/ szukaiąc wszelakich przyczyn / iakoby bli- 
znym służyć mogli. 

GOkazuie Apostoł iaką ludzkość iedni 
drugim okazować mamy / abychmy też byli 
vczestniki y wesela y frasunkow bliźnich na- 
szych / gdzie tu oto okazuie iaka w nas ma być 
miłość prawdziwa. 

Hlakoby rzekł / niech to Bog sam sądzi. 


'1.Kor.9.v.7. 
fAmos.5.v.15. 
tEfes.4.v.15. 
$1.Kor.16.v.1. 
"Zyd.13w.2. 
TMat.5.v.44. 
*Przy.3.v.7. 
$Przyp.20.v.12. 
"Przyp.25v.21. 


Nowe Przymierze, Księga 6. 


1315 


czyniąc / | węgle ogniste zgarniasz na głowę 
iego. 

21. Nie bądź zwyciężon od złego / ale zwy- 
cięż złe dobrym. 


KAPITUŁA 13 
€ I. Napominanie ku posłuszeństwu 
przełożonym. 6. Swiętobliwość ludzi 
krześciańskich. 


1. Każdi” człowiek niechay będzie podda- 
ny zwirzchnim przełożeństwam / Abowiem 
nie iest przełożeństwo iedno od Boga / a prze- 
łożeństwa ktore bywaią od Boga / są porząd- 
nie postanowione. 

2. Przeto ktory się zastawuie przełożeń- 
stwu / sprzeciwia się postanowieniu Bożemu 
/ a ktory się sprzeciwia / oni na się karanie 
wnoszą. 

3. Abowiem przełożeni nie są ku stracho- 
wi za dobre vczynki / ale za złe / A chcesz się 
nie bać przełożeństwa: co iest dobrego czyń / 
y odniesiesz chwałę od niego. 

4. Abowiem iest sługą Bożym tobie ku do- 
bremu / a iesli vczynisz co iest złego / boy się / 
bo nie darmo miecz nosi / gdyż iest sługą Bo- 
żym / mścicielem ku gniewu przeciwko temu 
ktoryby źle czynił. 

5. A przeto potrzeba iest aby się człowiek 
poddał / nie tylko dla gniewu / ale też B dla 
sumnienia. 

6. Abowiem y dla tego cła dawacie / gdyż 
są sługami Bożymi tego vstawicznie pilnuiący. 

7. Oddawaycie tedy wszytkim co iestescie 
powinni / ” komu podatek / podatek: komu 
cło / cło: komu © boiaźń / boiaźń: komu cześć 
/ cześć. 


TW tych słowiech okazuie się gniew Boży 
bliski nad kim kolwiek. 

ATu się niechay tkną ci ktorzy się chlubią 
wolnosciami duchownemi / niechcąc żadney 
zwierzchnosci znać nad sobą gdyż Paweł chce 
aby wszyscy żadnego niewyimuiąc zwierzch- 
nosciam poddani byli. 

BPotrzebaiest nam być poddanemi nie tyl- 
ko dla boiaźni karania / ale też żechmy to po- 
winni pod sumnieniem. 

CTo iest / posłuszeństwo ktore pochodzi 
zvprzeymego serca / a gdzie przipomina cześć 


"Tyt.3.v.1. 1.Piotr.2:v.13. 
TMat.22.v.21. 


1316 


8. Nie bądźcie nikomu nic winni / iedno 
to abyscie się społecznie miłowali / bo kto mi- 
łuie drugiego / zakon wypełnił. 

9. Gdyż to: * Nie będziesz cudzołożył / nie 
będziesz zabijał / nie będziesz kradł / nie bę- 
dziesz fałszywie świadczył / nie będziesz pożą- 
dał / y iesli ktore insze iest roskazanie / w tym 
słowie krotko się zamyka / to iest: * Będziesz 
miłował bliźniego twego iako samego siebie. 

10. Miłość bliźniemu złości nie wyrządza 
/ atak wypełnienie zakonu iest miłość. 

I. Zwłaszcza wiedząc iż iest czasy godzina 
abysmy się ocucili ze snu / bo iuż teraz blizsze 
nam iest zbawienie / a niż kiedysmy D vwie- 
rzyli. 

12. Nocci przeminęła a dzień się przybliżył 
/ Odrzućmysz tedy vczynki * ciemności / * 
a obleczmy się w zbroię światłości. 

13. " Tak abysmy vczciwie chodzili iako we 
dnie / nie w biesiadach ani w piiaństwach / nie 
w łożach / ani w nieczystosciach / nie w zwa- 
dzie ani w zazdrości. 

14. * Ale przyobleczcie Pana lezu Krysta / 
a nie mieycie starania o ciele ku popełnieniu 
pożądliwości. 


/ okazuie iako powinną poczciwość przeło- 
żonym zachować mamy szczyrze y dobrowol- 
nie. 

DIakoby tak rzekł / Przed tym niżlismy 
vwierzyli prożnobychmy to mowić mieli / 
Ale gdy iuż teraz nie barzo iest od nas daleko 
zbawienie iako przed tym było / ale iuż iest 
blisko nas / tedy nam potrzeba mieć na pieczy 
abychmy tego zbawiennego czasu niezanied- 
bawali. 

EW. tych słowiech rozumie żywot tych 
ktorzy się chronią światłosci / by tym be- 
spieczniey swowoleństwa ciała swego vżywa- 
li. 

FDawa znać abychmy tak żyli iako ci kto- 
rzy się nigdzie y nie kryią ze wszytkiemi spra- 
wami swemi. 


"FW 2.Mo.20.v.14. W 5.Mo.5.v.18. 

ŚW 3.Mo.19.v.18. Mat.22.v.39. 
Mar.12.v.31. Gal.5.v.14. Iak.2.v.8. 

1.Tym.Lv.5. 

FLuk.21.v.34. 

+Gal.5.v.16. 1.Piotr.21.v.11. 
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KAPITUŁA 14 
€ 1. Aby mocni w wierze nie gardzili 
mdłymi / a iżby mdli nie sądzili moc- 
nych. 15. A iżby wszytko czynili z mi- 
łością w wierze. 


1. Przitym tego ktory iest mdły w wierze 
/ 4 prziymuycie /* nie abyscie wszczynali po- 
swarki około gadek. 

2. Boć ieden wierzy iż się godzi każdą rzecz 
ieść / a drugi ktory iest mdły / iarzyny iada. 

3. Ktory ie / niechay sobie za nic nie ma 
tego ktory nie ie / a ktory nie ie / niechay tego 
nie osądza ktory ie / gdyż go Bog przyiął. 

żę Ty ktoryś iest co osądzasz cudzego słu- 
gę: Własnemu panu € stoi abo vpada / a będzie 
vtwirdzon / abowiem może go Bog vtwirdzić. 

5. Drugi zasię więcey sobie waży ieden 
dzień niż drugi / a drugi rowno sobie każdy 
dzień poczyta / a każdy P niech będzie vpew- 
nion w vmysle swoim. 

6. Ktory dnia pilnuie / * Panu pilnuie / 
a ktory dnia nie pilnuie / Panu nie pilnuie / 


A'TO iest / przyłączaycie ku sobie nierzkąc 
abyscie dla leda przyczynki mieli się przestrze- 
gać towarzystwa iego. 

BIakoby tak miał rzec / aby dla iakich trud- 
nych a rozmaitych gadek nie odszedł więcey 
będąc wątpliwym niż pierwey / abo też z za- 
trwożonym sumnieniem odstąpiłby od wia- 
ry. 

CZawsze dobrą nadzieię mieć mamy o tych 
w ktorych co dobrego widziemy. 

D'To mieysce rozmaicie wykładaią / wsza- 
koż nam to właśnie zrozumienie iego zda się 
być by każdy sam v siebie właśnie rzec mogł / 
iż pewnie wie że nic niemasz coby samo przez 
się miało być nieczyste / a miasto tego iż nie- 
ktorzy byli prędkiemi w osądzeniu iedni dru- 
gich / aby radszey każdy sam o sobie miał sta- 
ranie / A ci zasię ktorzy są mocnemi / aby byli 
pewni o wolnosci swoiey / Mdli zasię aby się 
vstawicznie poprawowali. 

ETo iest / sąd ten samemu Panu należy ie- 
sliż ten dobrze abo źle czyni pilnuiąc abo za- 
chowywaiąc dzień iaki / a tak lepieyby się sta- 
rać iakobychmy się sami przypodobali Panu 
nie maiąc na pieczy spraw cudzych / wszakoż 
tu nie iest nauka ktoraby się na wszytki po- 
spolicie ściągać miała / gdyż miłość krzesciań- 


'lakub.4.v.12. 


Kap. 15 


ktory ie / Panu ie / gdyż dzięki czyni Bogu / 
A kto nie ie / Panu nie ie / a wżdy dzięki czyni 
Bogu. 

7. Abowiem żaden z nas sobie samemu nie 
żywie / a żaden sobie samemu nie vmiera. 

8. Bo choć żywiemy Panu żywiemy / choć 
vmieramy Panu vmieramy / Pańscy iestesmy. 

9. Gdyż na to Krystus vmarł / y powstał / 
y ożył / aby y nad vmarłymi / y nad żywiącemi 
panował. 

10. Aty preczże sądzisz brata twego: abo 
też ty czemu sobie nizacz niemasz brata twe- 
go: Abowiem ” wszyscy postawieni będziemy 
przed stolicą Krystusową. 

11. Boćiest napisano: u Zywęć ia mowi Pan 
/ iż mi się wszelkie kolano skłoni / y wszelki 
ięzyk da chwałę Bogu. 

12. Przeto tedy każdy z nas za się liczbę da 
Bogu. 

13. Atak iuż nie sądźmi ieden drugiego / 
ale więcey tego strzeżcie aby zgorszenie bratu 
nie było położone / abo też obrażenie. 

14. Wiem y pewienem tego przez Pana le- 
zusa / iż niemasz nic coby przez się było nie- 
czystego / iedno temu ktory mnima co być 
nieczystym / to iemu nieczystym iest. 

15. A wszakże iesliby dla pokarmu brat 
twoy był zasmucon / iuż nie według miłości 
postępuiesz. Pokarmem twoim nie zatracay 
tego za ktorego Krystus vmarł. 

16. Niechay tedy ” dobro wasze osławione 
nie będzie. 


17. Abowiem krolestwo Boże nie iest po- 


ska chce tego po nas aby o zbawieniu iedni 
drugich pracą mieli / a cobychmy do nich nie 
przystoynego baczyli żebychmy ie z tego na- 
pominali / a tak tu Paweł mowi o mdłych 
ktorzy ieszcze nie maią doskonałey wiadomo- 
sci o wolnosci krześciańskiey y o rzeczach na 
ktorych niewiele należy iako o zachowaniu 
dniow y vżywaniu pokarmow. 

FRozumie o dobrodzieystwie wolnosci 
krzesciańskiey ktorego y sam był vczestni- 
kiem / a tu się vskarża iż o tym źle mowią / 
gdyż złym niektorych vżywaniem bywa to iż 
mdli powiedaią że wola Boża bywa targana 
przez Ewanielią / a Ewanielia nie iest nauką 
Bożą. 


11.Kor.5.v.10. 
*Eza.45.v.23. 
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karm ani picie / ale sprawiedliwość y pokoy / 
y wesele przez Ducha S. 

18. Bo ktory Ę przez ty rzeczy służy Kri- 
stusowi / iest wdzięczny Bogu / y przyjemny 
ludziam. 

19. Przetoż tedy staraymy się o rzeczy ktore 
pokoiowi należą / y też społecznemu budowa- 
niu. 

20. Dla pokarmu nie psuy sprawy Bożey / 
wszytkić rzeczy są czyste / ale źle iest człowie- 
kowi ktory ie z zgorszenim. 

21. Dobra iest rzecz nie ieść mięsa / ani pić 
wina / ani żadney rzeczy w ktorey się twoy brat 
obraża / abo pogarsza / abo się mdłym zstawa. 

22, H Ty masz wiarę / mieyże ią v siebie sa- 
mego przed Bogiem. Błogosławiony ktory nie 
I osądza siebie samego w tym co] pochwala. 

23. Akto wątpi / iesliby iadł / iest osądzon 
/ gdyż nie ie z wiary: A cokolwiek nie iest z wia- 
ry / grzech iest. 


KAPITUŁA 15 
€ 1. Napomina ie aby się cirpieli y mi- 
łowali społecznie przykładem Krystu- 
sowym / y dla teyże przyczyny zbawie- 
nia / ktore z samego miłosierdzia Boże- 


go pochodzi. 


1. A my ktorzy iestechmy mocni / powin- 
nichmy znosić krewkości mdłych / a nie fol- 
gować samym sobie. 

2. Przeto każdy z nas niechay bliźniemu 
swoiemu folguie ku dobremu / to iest / ku 
iego zbudowaniu. 

3. Abowiem Krystus nie folgował sam so- 
bie / ale iako napisano:  Sromocenia tych kto- 
rzy cię sromocą / na mię wpadły. 

4. Botyrzeczy ktore przed tym są napisane 
/ ku naszey nauce napisane są / abysmy przez 


To iest / ktory pokoy y sprawiedliwość 
zachowywa przez Ducha S. 

HT.i. Pewieneś o wolnosci swey w tych rze- 
czach średnich / a to mieysce prożno ci ku 
świadectwu biorą / ktorzy powiedaią iż nie 
potrzeba iawnie wyznawać wiary iedno ią we- 
wnątz chować. 

Iakoby rzekł / ktorego sumnienie ni 
wczym nie gryźie / ale sprawiedliwie rozezna- 
wa wszytko co czyni. 

JDrudzy czytaią czego doświadcza. 


"Psalm.69.v.20. 
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cirpliwość y pociechę Pism nadzieię mieli. 

5. " A Bog cirpliwości y pociechy niech 
wam da / abyscie iednostayny vmysł miedzy 
sobą zachowali społecznie / wedle Krystusa 
Iezusa. 

6. Abyscie zgodnie iednymi vsty chwalili 
Boga y Oyca Pana naszego lezu Krysta. 

7. Przeto prziymuycie iedni drugie / iako 
y Krystus przyiął nas do chwały Bożey. 

8. Aia to powiedam / iż lezus Krystus był 
sługą A obrzezania / 3 dla prawdy Bożey / aby 
vtwirdził obietnicę oycow. 

9. Y aby pogani za miłosierdzie chwalili 
Boga / iako napisano iest: * Dla tego będę cię 


wyznawał miedzy pogany / y imieniowi twe- 


mu spiewać będę. 

10. Y zasię powieda: Weselcie się pogani 
z ludem iego. 

li. Y zasię: $ Chwalcie Pana wszyscy pogani 
/ achwalcie go społu wszyscy narodowie. 


12. Zasię Ezaiasz mowi: ; Będzie korzeń les- 
sego / C y ten ktory powstanie roskazować po- 


ganom / a pogani w nim vfać będą. 


13. A Bog nadzieie niech was napełni wsze- 


lakiey radości y pokoiu w wierzeniu / abyscie 


obfitowali w nadziei przez moc Ducha święte- 


go. 
14. Aiestem tego pewien bracia moi y ia 
sam o was / iż wy Sami przez się iestescie pełni 


dobroci / y napełnieni wszelakiey vmieiętno- 


ści / y możecie też społecznie się napominać. 

15. A iam śmieley do was pisał bracia po 
niektorey części / iakoby vpominaiąc was z tey 
łaski / ktora mi iest dana od Boga. 


16. Ku temu / abych był sługą lezusa Kry- 


stusa v poganow / świętobliwie sprawuiąc 
Ewanielią Bożą / aby się zstała ofiara poganow 


wdzięczną / poświęcona przez Ducha święte- 


go 


A'To iest / Zydow / miedzy ktorymi on 
mieszkał / poki tu iedno na świecie żył. 

B'To iest / Zeby się okazało iż Bog iest 
prawdziwy. 

CKrystus. 


11.Korin.1.v.10. Filip.3.v.16. 
*Psal.18.v.50. w 2.Sam.22.v.50. 
ŚPsal.117.v.1. 

"Ezai.l1.v.10. 
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17. Mamtedy zczego się chłubić przez Kry- 
stusa lezusa w tych rzeczach ktore Bogu nale- 


Kap. 15 


żą. 

18. Abowiem nie śmiałbym nic mowić / 
czegoby Krystus nie vczynił przez mię / przy- 
wodząc pogany ku posłuszeństwu słowem 
y vczynkiem. 

19. Mocą cudow y znamion / y mocą Du- 
cha Bożego / tak iż od Ieruzalem y około przi- 
ległych krain aż do Słowakow / iam wypełnił 
vrząd przepowiedania Ewanieliey Krystuso- 
wey. 

20. Tymże sposobem chcąc przepowiedać 
Ewanielią / nie gdzieby był mianowan Krystus 
/ abych na cudzym fundamencie nie budował. 

21. Ale iako iest napisano: " Ktorym nie 
iest oznaymiono o nim / tedyć ci vyzrą / A kto- 
rzy nie słychali / zrozumieią. 

22. Dla czego też często iestem hamowan 
* iżem do was nie przyszedł. 

23. Ale teraz gdy iuż mieysca nie mam 
w tych krainach / a mam wolą prziydź do was 
od wielu lat. 

24. Kiedykolwiek poydę do Hiszpaniey / 
prziydę do was / bo mam nadzieię że tam tędy 
idąc vyzrę was / y tamże od was odprowadzon 
będę / pirwey się społeczności waszey poczęści 
nasyciwszy. 

25. A teraz idę do Ieruzalem posługuiąc 
świętym / abowiem się podobało Macedoń- 
czykom y Achayczykom nieco złożyć dla vbo- 
gich świętych / ktorzy są w leruzalem. 

26. Także się im podobało / y nad to są 
dłużnicy ich / $ Abowiem iesli duchownych 
dobr ich pogani vżywali / powinni też są w rze- 
czach cielesnych im służyć. 

27. To tedy wykonawszy / y im zapieczę- 
towawszy ten owoc / poydę nie miiaiąc was 
do Hiszpaniey. 

28. A wiemci iż gdy do was prziydę / P 
z zupełnym błogosławieństwem Ewanieliey 
Krystusowey prziydę. 

29. A proszę wasbracia przez Pana naszego 
lezu Krysta / y przez miłość Ducha / abyscie 
ze mną boiowali modlitwami waszemi za mną 
v Boga. 


DPrzyście moie będzie wam pożyteczne / 
a przez mię Bog wam obiawi taiemnice Ewa- 
nieliey. 


TEzai.52.v.15. 
H.Tess.2.v.17. 
$1.Kor.9.v.11. 


Kap. 16 


30. Abych był wyzwolon od tych ktorzy 
nieposłusznymi są w źiemi Zydowskiey / a iż- 
by posługowanie moie wdzięczne było świę- 
tym ktorzy są w leruzalem. 

31. Abych z weselem przyszedł do was 
przez wolą Bożą / y społu z wami był ochło- 
dzon. 

32. A Bog pokoiu niech będzie z wami 
wszytkimi. Amen. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. Rozmaite zalecanie y pozdrawia- 
nie wielu ludzi. 17. Napomina ie aby się 
strzegli tych ktorzy zwady wszczynaią 
przeciw im. 19. Y aby byli posłusznymi. 
20. Prosi za nimi y Panu dziękuie. 


1. Zalecam wam Febę siostrę naszę / ktora 
iest służebnicą Kościoła Cenchreńskiego. 

2. Abyscie ią przyięli w Panu / iako przy- 
stoi świętym / y ratuycie ią w ktoreyby was 
rzeczy potrzebowała / abowiem ta wiele ich 
w dom swoy prziymowała / y mnie też same- 

o. 
j 3. / Pozdrowicie Pryscyllę y Akillę pomoc- 
niki moie w Krystusie lezusie. 

4. Ktorzy za duszę moię szyie swoiey nasta- 
wili / ktorym nie iasam dziękuię / ale y wszytki 
kościoły pogańskie. 

5. Przytym zbor ktory iest w domu ich. Po- 
zdrowcie Epeneta mnie miłego / ktory iest A 
początkiem Achaiey / w Krystusie. 

6. Pozdrowicie Maryą / ktora wiele praco- 
wała dla nas. 

7. Pozdrowcie Andronika y luniasza powi- 
nowate moie / y towarzysze więźienia mego / 
ktorzy znacznymi są miedzy Apostoły / y kto- 
rzy też przedemną byli w Krystusie. 

8. Pozdrowicie Ampliasza mnie miłego 
w Panu. 

9. Pozdrowicie Vrbana pomocnika nasze- 
go w Krystusie / y Stachina mnie miłego. 

10. Pozdrowicie Apellę doświadczonego 
w Krystusie. Pozdrowcie ty ktorzy są z przyia- 
cioł Arystobulusowych. 

11. Pozdrowicie Herodyona krewnego me- 
go. Pozdrowicie ty ktorzy są z przyiacioł Nar- 
cysowych / co są w Panu. 


AGr. Pierworoctwo / to iest / ktory na- 
pierwszy przyiął Ewanielią. 


"Dźie.18.v.2.y.26. 
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12. Pozdrowicie Iryfenę y Iryfozę / ktore 
pracuią w Panu. Pozdrowicie Persydę miłą / 
ktora wiele pracowała w Panu. 

13. Pozdrowicie Rufa wybranego w Panu 
/ y matkę iego / y moię. 

14. Pozdrowicie Asynkryta / Flegonta / 
Hermasza / Patrobę / Hermana / y bracią kto- 
rzy są z nimi. 

15. Pozdrowicie Filologa y lulię / Nerego 
/ y siostrę iego / y Olimpa / y wszytki święte 
ktorzy z nimi są. 

16. * Pozdrowicie iedni drugie B z pocało- 
waniem świętym. Pozdrawiaią was Zbory Kry- 
stusowe. 

17. Przytym proszę was bracia / abyscie 
obaczali ty ktorzy czynią zwady y pogorsze- 
nia / oprocz nauki ktoreiescie się nauczyli / * 
a chrońcie się ich. 

18. Abowiem takowi Panu naszemu lezu- 
sowi Krystusowi nie służą / ale * brzuchowi 
swemu / y przez łagodną mowę y pobłażanie 
/ serca prostych zwodzą. 

19. Bo posłuszeństwo wasze do wszytkich 
doszło / przeto się z was weselę / ale chcę aby- 
scie byli mądrymi na dobre / a prostemi na 
złe. 

20. A Bog pokoiu zetrze Szatana pod no- 
gami waszymi w rychle. Laska Pana naszego 
lezusa Krystusa niech będzie z wami. Amen. 

21. $ Pozdrawiaią was Tymoteusz pomoc- 
nik moy / y Lucyus / y lazon / y Sozypater 
krewni moi. 

22. Pozdrawiam was w Panu ia Tercyus / 
ktorym list napisał. 

23. Pozdrawia was Gaius gospodarz moy 
/ y wszytkiego Zboru. Pozdrawia was Erastus 
szafarz mieyski / y Quartus brat. 

24. Laska Pana naszego lezusa Krystusa 
niech będzie z wami wszytkimi. Amen. 


B'To iest / nie obłudnym ani podeyzranym 
/ a na on czasci ten był znak życzliwości za- 
chowan miedzy Zydmi. 

CZ tych znakow fałszywi Apostołowie by- 
waią poznani. 


.Kor.16.v.20. 
1.Piotr.5.v.14. 

*HLIan.5v.10. 

ŚDźiei.16.v.1. Filip.2.v.19. 


2.Kor.13.v.12. 
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25. ' Atemu ktory może was vtwirdzić we- _ lezusa Krystusa na wieki. Amen. 
dług Ewanieliey moiey / y przepowiedania le- 
zu Krystusowego / z obiawienia taiemnice / 
ktora od czasow wiecznych zamilczana była. 

26. Ale teraz obiawiona iest / y przez Pi- 
sma Prorockie z roskazania wiecznego Boga / 
ku posłuszeństwu wiary wszelakim narodom 
oznaymiona. 'Efes.3.v.19.  Kol.lv.26. 2.Tym.Lv.10. 

27. Samemu mądremu Bogu chwała przez _ Iyt.Lv.2. 1.Piotr.1.v.10. 


€ Do Rzymianow napisan iest 
z Koryntu / przez Febę służebnicę 
kościoła Cenchreeńskiego. 


KSIĘGA 7. 


List pierwszy Pawła swiętego 
do Koryntow 


KAPITUŁA 1 

€ 1. Wywyższywszy łaskę Bożą ku Ko- 
ryntom. 10. Napomina ie ku zgodzie 
y ku pokorze. 19. Gani wszelaką za- 
cność ktora nie iest vgruntowana w Bo- 
gu. 26. Okazuiąc ktorzy ludzie są we- 
zwani od Boga / aby wniwecz obrocił 
mądrość świata tego. 


1. Paweł powołaniem Apostoł lezu Krysta 
/ przez wolą Bożą / y Sostenes brat. 

2. Kościołowi Bożemu ktory iest w Koryn- 
cie / poświęconym w Ilezusie Krystusie / Te 
wezwanym świętym / * ze wszytkimi ktorzy 
wzywaią imienia Pana naszego lezu Krysta na 
wszelkim mieyscu / tak ich iako y B naszego. 

3. Łaska wam y pokoy od Boga Oyca na- 
szego y Pana lezu Krysta. 

4. Dźiękuię Bogu moiemu zawsze za was / 
dla łaski Bożey ktora iest wam dana w lezusie 
Krystusie. 

5. $ Iż we wszytkich rzeczach iesteście vbo- 
gaceni w nim / wszelką Ś powieścią / y wszelką 


AKtore sobie Bog z swey dobrotliwey łaski 
odłączył abo ktorych wezwał ku świątobliwo- 
sci. 

BTo iest / Pana ktorego opowieda być 
wszytkich wiernych / a iż ieden iest tedy 
słusznie się Koryntczycy wstydać maią za swe 
niesnaski / iakoby Krystus był rozdzielon / 
o czym niżey vsłyszemy. 

CPrzez powieść y vmieiętność rozumie za- 
cne poznanie rzeczy Boskich ktore dary Apo- 
stoł zaleca w Koryntczykoch / aby miał przy- 
czynę słusznie ie sztrofować iż ich źle vżywali 
/ obracaiąc ie tylko na prożną chwałę a oka- 
zuiąc iż tylko o tym cudnie mowić vmieli. 


'Dźiei.15.v.9. 1.Ies.4.V.7. 

'Rzym.l.v.7. Efes.l.v.1. 
2.lym.lv.9. 

*2.Tym.2.v.22. 

$Kol.l.v.10. 


Kol.l.v.22. 


vmieiętnością. 

6. P lako świadectwo Krystusowe potwier- 
dzone iest w was. 

7. Takiż wam na żadnym darze nie schodzi 
Ż oczekawaiąc ziawienia Pana naszego lezu 
Krysta. 

8. Ktory (Bog) też was * vtwierdzi aż do 
końca / abyście byli nie naganionymi w dzień 
Pana naszego Iezu Krysta. 

9. + Wiernyć Bog / przez ktorego iesteście 
wezwani ku społeczności Syna iego lezu Kry- 
sta Pana naszego. 

10. Proszę was tedy bracia przez imię Pa- 
na naszego lezu Krysta / Ś abyście toż mowili 
wszyscy / a iżby nie były miedy wami roze- 
rwania / ale żebyscie byli spoieni iednakimże 
vmysłem y zdaniem. 

11. Abowiemci iest oznaymiono o was bra- 
cia moi / Od domownikow Chloi / iż poswar- 
ki bywaią miedzy wami. 

12. Ato powiedam / iż każdy z was mowi / 
lam iest Pawłow / a ia Apollow / ia zasię Cefy 
/ aia Krystusow. 

13. Izali iest rozdzielon Krystus: Azaż Pa- 
weł iest vkrzyżowan za was: abo w imię Paw- 
łowe iesteście pokrzczeni: 

14. Dźiękuię Bogu memu iżem nikogo 
z was nie krzcił / iedno | Kryspa y Gaiusza. 

15. Aby żaden nie rzekł żebych krzcił 
w imię moie. 

16. Okrzciłem też dom Stefanin / za tym 
niewiem ieslim kogo drugiego krzcił. 

17. Boć Krystus nie posłał mię abym krzcił 


PWszytko to cokolwiek dawa świadectwo 
o Kristusie to Się w was okazuie / to iest ony 


wszytki dary Ducha S. 


"Tyt.2.v.11. Fili.3.v.20. 
H.Tes.3.v.12. 

+ .Tes.5.v.24. 
ŚRzym.15.v.5. Fil.3.v.16. 
'Dźiei.18.v.14. 
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/ ale bym Ewanielią przepowiedał / a wszakoż 
I nie zacną wymową / aby się nie stał prożnym 
krzyż Krystusow. 

18. Abowiem powieść ona o krzyżu tym 
ktorzy giną / iest głupstwem / a nam ktorzy 
bywamy zbawieni / iestci * mocą Bożą. 

19. Bo iest napisano / * Wytracę mądrość 
mądrych / a zrozumienie rozumnych odrzucę 
precz. 

20. / Gdzież mądry: Gdzież nauczyciel: 
gdzież E badacz świata tego: 

21. Abowiem gdyż w E mądrości Bożey / 
świat nie poznał Boga przez mądrość / podo- 
bało się Bogu przez głupie przepowiedanie 
zachować wierzące. 

22. Gdyży” Żydowie cuda żądaią / a Gre- 
kowie mądrości szukaią. 

23. Ale my przepowiedamy Krystu- 
sa vkrzyżowanego / ktory iest Żydom 
zgorszeniem / a Grekom głupstwem. 

24. Samymci wezwanim tak Żydom iako 
y Grekom przepowiedamy Krystusa / moc 
Bożą / y mądrość Bożą. 

25. Abowiem © głupstwo Boże iest mędr- 
sze niż ludzie / a mdłość Boża iest możnieysza 
niż ludzie. 

26. Bo widzicie powołanie wasze bracia / 
iż nie wiele was mądrych iest wedle ciała / nie 
wiele możnych / nie wiele zacnego narodu. 

27. Ale wybrał Bog rzeczy głupie tego 
świata / aby zawstydził mądre / a mdłe rzeczy 
świata wybrał Bog / aby zawstydził ty ktore są 
mocne. 

28. A podłe rzeczy świata y ktorych za nic 


ETo iest / ktory wszytek swoy wiek na tym 
trawiąc / wszczyna gadki trudne / badaiąc się 
o skrytych rzeczach świata tego. 

FTo iest / przez stworzenie Świata tego 
ktory iest iasne okazanie mądrosci Bożey. 

STu wedle mniemania ludzkiego mdłość 
porzypomina y głupstwo Boże / wielcew tym 
y srodze sztrofuiąc ludzi ktorzy to wolą przy- 
czytać Bogu przeciw własnemu sumnieniu 
niźliby mieli vznać swą mdłość własną y głup- 
Stwo ao odpuszczenie prosić. 


ak.5.v.4. 2.Piotr.l.v.16. 
*Rzym.l.v.16. 
SEza.29v.14. 
"Eza.33.v.18. 
TMat.12.v.38. 


LIST DO KORYNTOW PIERWSZY. 


Kap. 2 


nie maią wybrał Bog / y ty ktorych H nie masz 
/ aby zniszczył ty ! ktore są. 

29. Aby się żadne ciało przed nim nie chłu- 
biło. 

30. Ale z niego wy iesteście w Krystusie le- 
zusie / ktory się nam stał * mądrością od Boga 
y sprawiedliwoscią / y poświęceniem y odku- 
pieniem. 

31. Aby iako iest napisano /* Kto się chłu- 
bi / niech się w Panu chłubi. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Przywodzi na przykład sposob 
przepowiedania swego. 4. Ktore się 
zgadzało z Ewanielią. 8. Ktora iest 
wzgardzona. 14. Y skryta cielesnym lu- 
dziam / y zacnym wedle świata. 11.15. 
A oznaymiona duchownym. 


1. Ia tedy idąc do was bracia nie przysze- 
dłem z zacną wymową abo mądrością / opo- 
wiedaiąc wam świadectwo Boże. 

2. Abowiem nie * obrałem sobie nic mie- 
dzy wami cobych vmiał / iedno Iezusa Krystu- 
sa / y tego vkrzyżowanego. 

3. - Adam był ze mdłością / z boiaźnią / 
y ze drżeniem wielkim v was. 

4. A mowa moiay przepowiedanie moie 
nie parało się słowy " przyłudzaiącemi mądro- 
ści ludzkiey / ale było w okazaniu duchowney 
mocy. 

5. Aby wiara wasza nie była w mądrości 
ludzkiey / ale w mocy Bożey. 

6. Amy powiedamy $ mądrość miedzy do- 
skonałymi / mądrość nie świata tego / ani Ksią- 


H'To iest / ktore wedle mnimania ludzkie- 
go są niczemne. 

TTo iest / ktore sobie ludzie zacnie ważą. 

ATo iest niemiałem sobie nic nad to waż- 
nieyszego. 

B'To iest / ktora smakuie doskonałym / 
gdyż oni sami tę mądrość poznać mogą / kto- 
rą drudzy za głupstwo maią / a doskonałemi 
nazywa nie ty ktorzy iuż dostąpili doskonało- 
sci / ale ty ktorzy się ku niey maią / iako o tym 
y do Fil. pisze w 3.v.15. ale ktorzy są czystego 
rozsądku będąc oswieceni wiarą. 


*Tere.23.v.5. 

STere.9.v.24. 2.Kor.10.v.17. 
'Dźiei.18.v.1. 
12.Piotr.l.v.l6. 


Kap. 3 


żąt świata tego ktorzy bywaią zniszczeni. 

7. Ale powiedamy mądrość skrytą w ta- 
iemnicy / ktorą Bog przeyzrał przed wieki ku 
chwale naszey. 

8. Ktorey żaden © z książąt Świata tego nie 
poznał / bo gdyby byli poznali / nie vkrzyżo- 
waliby byli Pana chwały. 

9. Ale przepowiedamy iako iest napisano 
/ * Czego oko nie widziało / y vcho nie sły- 
szało / y w serce człowiecze nie wstąpiło / co 
nagotował Bog tym ktorzy go miłuią. 

10. Ale nam to Bog obiawił przez Ducha 
świętego / abowiemci duch wszytkich rzeczy 
się wywiaduie / też y głębokości Bożych. 

I. Boktoż zludzi wie rzeczy ktore są czło- 
wiecze ieno duch człowieczy ktory w nim iest: 
także też rzeczy Bożych nikt nie wie iedno 
Duch Boży. 

12. Amy nie wźięlismy ducha świata / ale 
Ducha ktory iest z Boga / abysmy wiedzieli co 
nam Bog darował. 

13. Ktore rzeczy też opowiedamy / nie sło- 
wy ktorych vczy ludzka mądrość / ale ktorych 
vczy Duch S$. P duchowne rzeczy z duchowne- 
mi stosuiąc. 

14. A człowiek * z przyrodzenia swego nie 
poymuie tych rzeczy ktore są Ducha Bożego 
/ abowiem są iemu głupstwem / a nie może 
ich poznać / gdyż E duchownym obyczaiem 
bywaią rozsądzone. 

15. $ Aleduchowny $ rozsądza wszytki rze- 


CTo iest / tych ktorzy miedzy ludźmi abo 
mądroscią / abo możnoscią / abo dostatkiem 
są zacnieyszemi. 

D'To iest / iako są rzeczy duchowne / kto- 
rych vczemy / tak też duchowny iest sposob 
nauki naszey. 

EW Greckim stoi człowiek duszą żywiący 
/ co znamionuie tego ktory nie inym iedno 
tym doczesnym oświecon iest rozumem / ani 
też znaczy co inego iedno człowieka tego do- 
cześnego / ktorego Paweł do Rzym. pisząc na- 
zywa ciałem abo w ciele żywiącym. 

FTo iest / z natchnienia Ducha świętego 
a nie ludzkim rozumem. 

STO iest / rozumie y przepatruie wedle za- 
mierzenia Ducha świętego. 


*Eza.64.V.4. 
$Przyp.27.v.19. 
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czy / asam od" żadnego nie bywa rozsądzon. 

16. * Abowiem ktoż poznał vmysł Pański 
żeby go nauczyć miał: a myć I vmysł Krystu- 
sow mamy. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Okazuie iż wzgardzenie przepo- 
wiedania iego nie przychodzi z niego / 
ale z skażenia ich. 5. Napomina ie aby 
się nie chłubili z Ministrow zbawienia 
swego. 7. Ale w Bogu. 10. Y aby się nie 
dali zwodzić nauką fałszywą. 


1. Yia bracia nie mogłem wam mowić iako 
duchownym / ale iako cielesnym y prawie iako 
niemowniątkam w Krystusie. 

2. Karmiłem was napoiem mleka / a nie 
pokarmem / boście byli ieszcze tego nie mogli 
znosić / a owszem y teraz ieszcze nie możecie. 

3. Bo ieszcze cielesni iestescie / abowiem 
gdyż miedzy wami są zadrość / swar / y nie- 
snaski / Azaż nie iesteście cielesni y według 
człowieka postępuiecie: 

4. Abowiem gdy niektory powieda / Ia ie- 
stem Pawłow / a drugi / lam iest Apollow / 
a zaż cielesnymi nie iesteście: 

5. Czymże tedy iest Paweł: a czym iest 
Apollo: iedno słudzy przez ktorescie vwierzyli 
/ aiako każdemu Pan dał. 

6. lamci wsadził / Apollo polewał / ale 
Bog pomnożył. 

7. Atak ani ten ktory sadzi iest czym / ani 
ten ktory polewa / ale Bog ktory pomnaża. 

8. Aten ktory sadzi / y ten co polewa / ied- 
no są / a każdy swoię zapłatę weźmie według 
pracey swoley. 

9. Abowiem iestesmy pomocniki Bożymi 
/ rolą Bożą / y budowaniem Bożym iesteście. 

10. Wedle łaski Bożey ktora mi iest dana / 


H'To iest / człowieka / gdyż taka iest za- 
cność nauki Ewanieliey / iż gdy prorok o pro- 
roku rozsądek dawa nie pochodzi to z rozu- 
mu y z rozsądku ludzkiego ale z Ducha świę- 
tego / y dawa znać że wszytki rzeczy poddane 
są Duchowi świętemu y słowu iego. 

UIo iest / ducha Krystusowego / kto- 
ry ony talemnice niedoscignione y wszyt- 
kę prawdę oznaymić raczył / o czym pisze 
Ilan.16.v.13. Rzym.8.v.9. 


"Eza.40.v.13. Rzym.11.v.34. 


1324 


iako mądry budowniczy założyłem grunt / a 8 
drugi na nim buduie / a wszakoż każdy niech 
baczy iako na nim buduie. 

11. Abowiem gruntu inego nikt nie może 
założyć / oprocz tego co iest założon / ktory 
iest lezus Krystus. 

12. Aiesliby kto budował na tym gruncie 
złoto / śrebro / kamienie drogie / drwa / siano 
/ ścierń. 

13. Każdego robota iawna będzie / bo e 
dzień okaże / gdyż przez ogień obiawiona bę- 
dzie / a każda robota iaka iest / ogień doświad- 
czy. 

14. Iesli ktorego robota zostanie ktorą zbu- 
dował / zapłatę weźmie. 

15. Tesli ktorego robota zgore / © szkodę 
popadnie / a on P będzie zachowan / ale tak 
iako przez E ogień. 

16. A zaż nie wiecie / iż Kościołem Bożym 
iesteście / a Duch Boży mieszka w was: 

17. Aiesli kto gwałci Kościoł Boży / tego 


A'Tu Paweł sztrofuie niektore Koryntskie 
nauczyciele nie iżby vczyli iakich fałesznych 
nauk / ale iż się parali ludzkiemi zbytecznemi 
wywody a ludzką Mądroscią więcey niż Bo- 
żą / z kąd się ony niesnaski miedzy niemi za- 
czynały / błądząc tedy ci ktorzy tu o fałeszney 
nauce rozumieią abo życiu człowieka pospo- 
litego / ale ci ieszcze daley od kresu vbłądzi- 
li / ktorzy z tego mieysca gdzie Paweł ogień 
przypomina / niewiem co za czyściec zmysla- 
ią o ktorym się Pawłowi nie śniło. 

B'To iest / czas w ktory Bog prawdę swą 
oznaymi / bo to co teraz za złoto y za śrebro 
z podziwieniem macie / to iest / zbyteczne to 
okazanie mądrosci ludzkiey / to się na on czas 
okaże nieczemną rzeczą gdy Pan Bog oświe- 
ciwszy serca wasze będzie ich probował iako 
w ogniu tak iż muszą spłonąć iako drwa abo 
siano abo słoma. 

CTo iest / prożna będzie praca y robota ie- 

o. 
: DIakoby rzekł / acz będzie pokaran na na- 
grodzie ktorey się spodziewał / wszakoż ży- 
wota pozbawion nie będzie gdyż nie odstąpił 
gruntu nauki prawdziwey / ale się tylko zaba- 
wił mądroscią ludzką. 

ETo iest / nie vydzie onego srogiego do- 
świadczenia. 


LIST DO KORYNTOW PIERWSZY. 


Kap. 4 


straci Bog / "abowiem kościoł Boży święty iest 
ktorym iestescie wy. 

18. Niech żaden samego siebie nie oszuka- 
wa / lesli kto zda się sobie być mądrym miedzy 
wami na * tym świecie / niech się stanie głu- 
pim / aby został mądrym. 

19. Abowiem mądrość świata tego głup- 
stwem iest v Boga / bo napisano iest / * Pod- 
chwytawa mędrce w chytrości ich. 

20. Y zasię / * Pan zna iż mysli mędrcow są 
prożne. 

21. Atak niech się nie chłubi żaden w lu- 
dziach / abowiem wszytki rzeczy są wasze. 

22. Choć Paweł / choć Apollo / choć Cefas 
/ choć świat / choć żywot / choć śmierć / choć 
teraznieysze rzeczy / choć przyszłe / wszytki 
rzeczy wasze są. 

23. A wy Krystusowi / a Krystus Boży. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Okazuie vrząd prawdziwego Apo- 
stoła. 7. Gani pychę ich. 16. Okazuie 
czego chce od nich. 19. A czego się od 
niego nadziewać maią. 


1. Niech człowiek tak o nas rozumie iako 
o sługach Krystusowych / y szafarzoch taiem- 
nic Bożych. 

2. Anaostatek tego potrzeba w szafarzoch 
/ aby każdy był naleźion wiernym. 

3. - Aleia sobie za namnieyszą rzecz mam 
być ż rozsądzon od was / abo od sądu ludzkie- 
go / y owszem ia sam siebie nie rozsądzam. 

4. Abowiem nie czuię się * ni w czym win- 
nym / a wżdy nie przez to iestem vsprawiedli- 
wion / ale © Panci iest ktory mię rozsądza. 

5. " Atakże nie sądźcie nic przed czasem / 
ażby Pan przyszedł ktory oświeci skryte ciem- 
ności / y obiawi rady serc / a tedy chwała każ- 
demu będzie od Boga. 


6. A ty rzeczy bracia przez podobieństwo 


FTo iest / wedle mnimania ludzkiego. 

AAbowiem oni chwalili fałszywe Aposto- 
ły / y omylali się w ich obłudnosci. 

BTO iest / co się tycze vrzędu mego. CNa 
Boga to należy rozsądzać czyię godność. 


'2.Kor.6.v.16. 
ob.5.v.13. 
*Psał.94.v.11. 
"Mat.7v.1. 
IRzym.2.v.1. 


Kap. 5 


przystosowałem ku sobie samemu / y ku Apol- 
losowi dla was / abyście się nauczyli z nas o so- 
bie nie rozumieć / nad to co iest napisano / 
Iżbyście się ieden za drugim nie nadymali prze- 
ciwko drugiemu. 

7. Abowiem ktoż cię F rozsądza: a co też 
masz czegobyś nie wźiął: A iesliś wźiął / przecz 
się chłubisz iakobyś nie wźiął: 

8. lużescie nasyceni / iuż vbogaceni / 
y oprocz nas dostaliście Krolestwa / a day to 
Boże abyscie dostali Krolestwa / żebysmy spo- 
łecznie z wami krolowali. 

9. Bomnimam iż Bog nasostatnie Aposto- 
ły naznaczył iakoby na smierć skazane / abo- 
wiem stalismy się na podziw światu / Aniołom 
/ y ludziam. 

10. *Mygłupi dla Krystusa / a wy mądrzy 
w Krystusie / my mdli / a wy mocni / wy za- 
cnymi / a my bez vćciwosci. 

Il. Yażdo tey godziny łakniemy y pragnie- 
my / y nadzy iestesmy / y policzkowani bywa- 
my /y tułamy się. 

12. * Y pracuiemy / robiąc własnymi ręko- 
ma /* gdy o nas źle mowią / dobrorzeczemy / 
gdy nas przesladuią / cierpiemy. 

13. Gdy bywamy osławieni / modlimy się / 
staliśmy się śmieciami świata / y iako strużyny 
wszytkich aż dotąd. 

14. Nie piszeć wam tych rzeczy abych was 
zawstydził / ale napominam iako syny moie 
miłe. 

15. Abowiem choćbyście mieli dziesięć ty- 
sięcy mistrzow w Krystusie / wszakże nie wiele 
oycow macie / bomci ia was w Krystusie lezu- 
sie przez Ewanielią vrodził. 

16. Przeto was proszę bądźcie nasladowca- 
mi moimi. 

17. Dla tegomci wam posłał Tymoteusza 
/ ktory iest syn moy miły y wierny w Panie / 
ktory wam przywiedzie na pamięć drogi moie 
w Krystusie / iako w każdym kościele vczę. 

18. Aleiakobych ia nie miał prziydź do was 
nadęli się niektorzy. 


D'To iest / ktoż cię tak zacnym czyni że dru- 
gich za nic przed tobą niemaią. 

ETo mowi aby się czuli / a na koniec swo- 
ię prożną chwałę odrzucili gdy to sobie przy- 


czyta w czym oni winni byli. 


*Dźiey.20.v.34. 1.Tes.2.v.9. 2.1es.3.v.1. 
$*Mat.5.v.44. Luk.23.v.34. Dźiey.7.v.60. 
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19. Lecz rychło prziydę do was / iesli Pan 
będzie raczył / y poznam nie powieść tych to 
nadętych / ale moc (duchowną). 

20. Abowiem nie w mowie należy krole- 
stwo Boże / ale w mocy (ducha). 

21. Coż chcecie: z rozgąli mam prziydź do 
was / czyli z miłością y z duchem cichości: 


KAPITUŁA 5 
€ 16. Pychę ich gani y niedbałość iż 
cierpieli tego ktory był grzech nieczysty 
popełnił. 3. Potym ie napomina aby go 
wyrzucili z społeczności Kościoła. 7. A 
przytym aby zachowali szczyrość. 9. Y 
chronili się złości. 


1. Koniecznie słychać iż miedzy wami iest 
nieczystość / y taka nieczystość ktora y miedzy 
pogany nie bywa wspominana / " to iest / iż 
niektory ma żonę oyca swego. 

2. A wyście się nadęli / y owszemeście tego 
nie żałowali / aby był odięt z pośrzodku was 
ktory vczynek ten popełnił. 

3. "Tać zaiste iako nieobecny ciałem / ale 
obecny duchem / iużciem iako obecny osądził 
/ aby ten ktory to tak vczynił / 

4. (A wy będąc w imię Pana naszego lezu 
Krysta zgromadzeni z duchem moim) mocą 
Pana naszego lezu Krysta / 

5. * Był podan * szatanowi na? zginienie 
ciała / aby duch był zachowan w dzień on Pana 
Iezusow. 


ASzatanowi być poddanym rozumie się 
precz wyrzuconym być z pocztu świętych 
a wybranych Bożych y stać się iako poga- 
ninem y celnikiem tak iako sam Pan mowi 
v Mat.18.v.17. 

B'To karanie nie było ku zatraceniu y ow- 
szem ku zachowaniu tego ktory był szatano- 
wi poddan / a tak zatracenie ciała nic insze- 
go nie iest iedno gdy się człowiek wyłączo- 
ny z koscioła vpamiętaiąc serdecznie żałuie / 
y zawstydzon bywa dla grzechu swego / y cia- 
ło swe vmarza / y poddawa pod moc ducha 
/ a to vmartwianie ciała Paweł święty nazywa 
zginieniem abo zatraceniem / bo gdy iuż cia- 
ło y z pożądliwościami iego w nas nie panu- 


"Dźiei.19.v.21. Iak.4.v.15. 
*3.Mo.18.v.8. 

TKol.2:v.5. 
*1:Tym.lv.20. 
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6. Chłuba wasza nie iest © dobra / a zaż 
nie wiecie iż trocha kwasu wszytko zadziałanie 
zakwasza: 

7. Wyczyśćcież tedy stary kwas / abyście 
byli nowym zadziałaniem iako bez kwasu ie- 
steście / abowiem ofiara nasza Wielkonocna 
iest za nas ofiarowana / to iest Krystus. 

8. A także obchodźmy święto nie starym 
kwasem / ani z kwasem złości y przewrotności 
/ ale z przaśniki szczyrości y prawdy. 

9. Pisałem wam w liście abyście się $ nie 
mieszali z nieczystymi. 

10. A nie iżby koniecznie z nieczystymi 
świata tego / abo z łakomymi / abo z drapież- 
nymi / abo z bałwochwalcami / bo byście za- 
iste musieli z tego świata wynidź. 

Il. Ateraz pisałem wam abyscie się nie mie- 
szali z nimi / iesliby się kto ozywał bratem / 
a byłby abo nieczystym / abo łakomym / abo 
bałwochwalcą / abo obmowceą / abo piianicą 
/ abo drapieżnym / żebyście z takowym ani 
iedli. 

12. Abowiem co mnie do tego abym ia są- 
dzić miał y obce: a zaż domowych nie sądzicie: 

13. A Bog sądzi obce / przeto wyimicie od 
siebie samych tego złosciwego. 


D 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Ganiiż się prawowali z wielkim po- 
gorszeniem. 9. Odwodzącie też od roz- 
maitych złości. 


1. Gdy ktory z was ma sprawę z drugim / 
iako śmie wdać się w prawo przed * niespra- 
wiedliwym / a nie przed świętym: 

2. A zaż nie wiecie iż święci będą sądzić 
świat: a iesli świat bywa sądzon przez was / 
zażescie nie godni sądow mnieyszych: 

3. Azaż nie wiecie iż my Anioły sądzić bę- 


ie / iest iakoby iuż zginęło / co gdy będzie te- 
dy duch moc bierze y bywa vtwierdzon choć 
przed tym był mdły y iakoby od ciała zatłu- 
mion. 

CAbowiem kochali się w swoich złosciach 
/ y byli tak pyszni / iakoby w nich nie było co 
ganić. 

D'To iest / abyscie nie obcowali z nimi aby 
was toż karanie nie podkało co y ony. 

AWszytki zowie niesprawiedliwemi ktorzy 
nie są w Krystusie vsprawiedliwieni. 


$Mat.18.v.7. 2.Ies.3.v.14. 


LIST DO KORYNTOW PIERWSZY. 


Kap. 6 


dziemy: nie rzkąc abysmy rzeczy tych ktore 
należą k temu żywotowi sądzić nie mieli. 

4. Atak iesli macie sądy około tych rzeczy 
ktemu żywotowi należących / posadźcież na 
to ty ktorzy są podleyszy w kościele. 

5. Toć mowię wam ku zawstydzeniu / 
Y także nie masz miedzy wami mądrego y ied- 
nego / ktoryby mogł rozsądzić miedzy braty 
swemi: 

6. Y owszem brat z bratem prawo wiedzie 
/ ato przed niewiernymi. 

7. luż tedy koniecznie iest w was co ganić 
/ iż się miedzy sobą prawuiecie / " Czemuż 
radszey krzywdy nie cierpicie: czemu radszey 
szkody nie podeymuiecie: 

8. " Alewy krzywdzicie / y szkodę czynicie 
/ aktemu braciey. 

9. Abo nie wiecie iż niesprawiedliwi nie 
będą dziedzicmi Krolestwa niebieskiego: Nie 
mylcie się / ani nieczyści / ani bałwochwalcy / 
ani cudzołożnicy ani roskosznicy / ani Sodom- 
czycy. 

10. Ani złodzieie / ani łakomi / ani piiani- 
ce / ani obmowce / ani drapieżce / nie będą 
dziedziczmi Krolestwa niebieskiego. 

11. * Y temiście byli niektorzy / ale ieste- 
ście omyci / ale iesteście poświęceni / ale ieste- 
ście vsprawiedliwieni w imię Pana lezusowo / 
y przez Ducha Boga naszego. 

12. $ Wszytko mi wolno / ale nie wszytko 
pożyteczno / wszytko mi wolno / B ale ia nie 
będę zniewolon od żadney rzeczy. 

13. © Pokarmy są dla brzucha / a brzuch 
dla pokarmow / a Bog y ten y ony w niwecz 
obroci / a ciało nie iest dla nieczystości / ale 
dla Pana / a Pan dla ciała. 

14. A Bogy Pana wzbudził / "y nas wzbu- 


BDawa znać iż ten bywa im poddan ktory 
mniema iż przez nich być nie może. 

CTymi słowy okazuie Apostoł prawdziwe 
vżywanie pokarmow / żebychmy w tym do- 
cześnym żywocie byli zachowani: Przecz że te- 
dy tracić mamy brata dla tego aby dla owego 
pokarmu / abo przecz się mamy o to nie ina- 
czey swarzyć iakoby szło o zbawienie wieczne: 


'Mat.5.v.39. Luk.6.v.29. Rzym.12.v.19. 
H.Tes.4.v.6. 

FTyt.3wv.3. 

$Ekle.37.v.31. Niżey.v.23. 

'Rzym.6.v.5. 


Kap. 7 


dzi mocą swoią. 

15. Izaż nie wiecie iż ciała wasze są członka- 
mi Krystusowemi: Zali tedy wźiąwszy członki 
Krystusowe vczynię ie członkami wszeteczni- 
ce: nie day tego Boże. 

16. A zaż nie wiecie / iż ten co się przyłącza 
wszetecznicy / iednym ciałem iest: Abowiem 
dwa (mowi) ” będą iednym ciałem. 

17. Aktosię przyłącza Panu / iednym du- 
chem iest. 

18. Strzeżcie się nieczystości: Wszelki 
grzech ktoryby człowiek popełnił / nie 
iest w ciele / ale ten ktory się dopuszcza 
nieczystości / przeciwko własnemu ciału 
grzeszy. 

19. * A zaż nie wiecie iż ciało wasze iest 
przybytkiem Ducha świętego ktory w was iest: 
ktorego macie od Boga / a nie iesteście sami 
Swoi. 

20. * Abowiem iestescie za zapłatę kupieni 
/ Chwalcież tedy Boga w ciele waszym / y w 
duchu waszym / ktore są Boże. 


KAPITUŁA 7 
€ 1. O małżeństwie / o bezżeństwie / 
y o panienstwie. 


1. Przytym co się tycze tych rzeczy o ktory- 
chescie do mnie pisali / * dobra by rzecz była 
mężowi nie tykać się niewiasty. 

2. Ale dla vwiarowania nieczystosci / 
niech każdy ma swoię żonę / a każda niechay 
ma własnego męża. 

3. " Żenie niech oddaie mąż powinną życz- 
liwość / także też y żona mężowi. 

4. Żona własnego ciała nie ma w mocy / 
ale mąż / także też y mąż własnego ciała nie 
ma w mocy / ale żona. 

5. Nievymuycie nicieden drugiemu / chy- 
baby ze zwolenia społecznego do czasu / aby- 
scie wolnieyszy byli na post y modlitwy / A za- 


się społu się zeydźcie / aby was szatan nie kusił 


AT iest / pożlyteczna / abowiem małżeń- 
stwo przynosi z sobą wiele trudnosci y kłopo- 
tu / dla grzechu ktory gwałci tę vstawę Bożą. 


11.Mo.2.v.24. Mat.19.v.5.  Mar.10.v.3. 
Efes.5.v.31. 

*2.Kor.6.v.16. Wyższey.3.17. 

$1.Piotr.l.v.19. 


"LPiotr.3.v.7. 


Nowe Przymierze, Księga 7. 


1327 


przez B niewierność waszę. 


6. Ale ia to mowię z * dozwolenia / nie 
z roskazania. 

7. Abowiem chciałbym aby ? wszyscy lu- 
dzie byli iakom ia sam iest / ale każdy ma wła- 
sny dar od Boga / ieden tak / a drugi inak. 

8. Powiedam tedy tym ktorzy w małżeń- 
stwie nie są / ywdowam / dobrze im iest iesli- 
by tak trwali iako ia. 

9. Ale iesli się nie wtrzymawaią / niech 
w małżeństwo wstąpią / bo lepiey w małżeń- 
stwo wstąpić / a niż E. zapalenie cierpieć. 

10. A tym ktorzy są w małżeństwie oznay- 
muię / nie ia / ale Pan / iżby * żona od męża 
swego nie odstępowała. 

I. A iesliby * odstąpiła / niechayżeć za 
mąż nie chodzi / abo się niech z mężem po- 
iedna / a mąż żony swey niech nie opuszcza. 

12. Inym zasię * ia powiedam / nie Pan / 
lesli ktory brat ma żonę niewierną / a taz nim 
zezwala mieszkać / niechay iey nie opuszcza. 

13. A żona ktora ma męża niewiernego / 


B Abo przez krewkość iako niektorzy wy- 
kładaią / to iest iż takowa krewkość iest przy- 
rodzenia waszego / że tąd snadnie czart może 
mieć przyczynę pobudzać was ku nieczysto- 
cie / iesli małżeństwa za lekarstwo vżywać nie 
będziecie. 

CDawa znać iż nie wyciąga żadnego ku 
małżeństwu iakoby to było powinne roska- 
zanie: ktorego iesliby kto zaniedbał żeby miał 
obraźić Boga / abo żeby w nim miała przez się 
należeć chwała Boża / ale iż Bog ty lekarstwa 
pozwolił tym ktorzy się niemogą z trzymać. 

D Aby mieli dar powścięgliwosci / a żyli bez 
żon. 

ETak być zapalonym pożądliwością aby 
wola nasza przyzwoliła ku pokusam / a że- 
byś Boga spokoynym sumnieniem wzywać 
nie mogł / Abowiem nie masz żadnego kto- 
ryby nie był przenagaban od ciała. 

ETo iest / dla srogosci męża swego gdzie 
tu Apostoł dawa znać o niesnaskach ktore się 
w małżeństwie przygadzaią / a nie o rozwo- 
dzie. 

GTo iest / z natchnienia Ducha S. chociaż 
o tym Pan nicw zakonie ani w prorocech nie 


wyrażił. 


'Mat.5.v.32. y 
Luk.l6.v.18. 


19.v.9. _ Mar.1Ov.11. 
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a on zezwala mieszkać z nią / niechay go ona 
nie opuszcza. 

14. Abowiem " poświęcon bywa mąż nie- 
wierny przez żonę / y żona niewierna bywa 
poświęcona przez męża / bo inaczey byłyby 
dzieci wasze nieczystymi / a teraz świętymi są. 

15. Aiesli niewierny ! odstępuie / niech od- 
stępuie / abowiem nie iest zniewolon brat abo 
siostra w takowych rzeczach / ale ku pokoiowi 
wezwał nas Bog. 

16. Abowiem co ty wiesz żono iesli zacho- 
wasz męża swego: abo co ty wiesz mężu zacho- 
waszli żonę abo nie: 

17. Iako każdemu vdzielił Bog / iako każde- 
go wezwał Pan / tak niech postępuie / Jy także 
w każdym kościele postanawiam. 

18. Iestli kto wezwany w obrzezaniu: nie- 
chay nie przyciąga nieobrzezki / iestli kto 
w nieobrzezaniu wezwan: niechay się nie ob- 
rzezuie. 

19. Obrzezanie © nic nie iest / a nieobrze- 
zanie nic nie iest / ale zachowanie przykazania 
Bożego. 

20. * Każdy w tym wezwaniu w ktorym 
iest wezwan / niechay trwa. 

21. Iesteś wezwan sługą / nie frasuyże się 
o to / aleiesli też możesz być wolnym / vżyway 
tego radszey. 

22. Abowiem sługa ktory iest wezwany 
w Panie / darowan iest wolnoscią od Pana / 
także też ktory iest wezwan wolnym / iestci 
sługą Krystusowym. 

23. Iestescie * zapłatą kupieni / nie bądź- 
cież sługami ludzkimi. 

24. Każdy w czym iest wezwan bracia / 


H'To iest / pobożność żony ważnieysza iest 
ku temu aby złączenie ono było święte y czy- 
ste niźli niepobożność męża ku temu / aby 
małżeństwo było nie słuszne / abo iż by ona 
nie mogła z nim mieszkać dobrym sumnie- 
niem / a to poświęcenie daley się nie ściąga. 

UTo iest / iesli się rozwiedzie bez winy 
z strony wierney. 

JTo iest / iż w rzeczach zwierzchnich nie 
mamy leda iako pobożnego powołania odstę- 
pować. 

KTo iest / wszytko za iedno tak Zyd iako 
y poganin. 

LTo iest / drogo. 


tEfes.4.v.1. 


LIST DO KORYNTOW PIERWSZY. 
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w tym niechay trwa przed Bogiem. 

25. Ao dziewicach nie mamci roskazania 
Pańskiego / ale ia o tym swe zdanie powiedam 
/ iako ten ktoremu Pan z miłosierdzia dał być 
. wiernym. 

26. Rozumiem tedy iż to iest dobra rzecz Ń 
dla nadchodzącey potrzeby / a mowię iż dobra 
rzecz człowiekowi © tak być. 

27. lesteś obowiązan żoną: nie szukayże 
rozwiązania / lesteś rozwiązany od żony: nie 
szukayże żony. 

28. Aieslibyś się też ożenił / nie zgrzeszyłeś 
/ iesliżby też panna szła za mąż / nie zgrzeszyła 
/ a wszakże trapienie w ciele mieć będą ktorzy 
takowi są / ” aleia wam folguię. 

29. A toć powiedam bracia / Iżeć © czas 
skrocił się na potym / aby y ci ktorzy żony 
maią byli iakoby ich nie mieli. 

30. Ktorzy zaś płaczą iakoby nie płakali / 
a ktorzy się raduią iakoby się nie radowali / 
a ktorzy kupuią iakoby nie dzierżeli. 

31. Y ktorzy vżywaią świata tego / iakoby 
go nie vżywali / boć przemiia kształt świata 
tego. 

32. A chciałbym abyście byli bez starania 
/ ktory żony nie ma / stara się o rzeczach Pań- 
skich / iakoby się podobał Panu. 

33. Ale ktory się ożenił / stara się o rze- 
czach świecskich / y iakoby się podobał żenie. 

34. Żona y panienka rożneć są / ktora nie 
szła za mąż / stara się o rzeczach Pańskich / aby 
była święta / tak ciałem iako y duchem / A kto- 
ra szła za mąż / stara się o rzeczach świecskich 
iakoby się podobała mężowi. 

35. A toć powiedam abym okazał co wam 
iest pożyteczno / nie abym na was sidło rzucił 
/ ale abym okazał iako przystoynie y słusznie 
macie stać przy Panie / przez żadnego roztar- 
gnienia. 


M'To iest / abych wiernie szafował co mi 
On poruczył. 

NTo iest / dla kłopotu ktory święci vsta- 
wicznie cierpieć muszą. 

OTO iest / być dziewicą. 

PTo iest radbym folgował mdłosci waszey 
życząc wam tego abyscie bez żony mieszkać 
mogli y wolnemi byli od tych frasunkow. 

Aakoby chciał rzec iż bliski iest koniec 
wszytkiego / a tak o rzeczach potrzebniey- 
szych myslić mamy. 


Kap. 9 


36. Ale iesliby kto mnimał iż co nieprzy- 
stoynego czyni przeciwko panience swey / ie- 
sliżby z młodych lat wyszła / a iż tak ma być / 
to co chce niech czyni / nie grzeszy / niechay- 
żeć wstąpią w małżeństwo. 

37. Aten ktory trwa mocnie w sercu swym 
/ y nie przymusza go potrzeba / owszem ma 
w mocy swą własną wolą / y to postanowił 
w sercu swym aby zachował dziewicę swą / 
dobrze czyni. 

38. A takktory ią daie za mąż / dobrze czy- 
ni / aktory nie daie za mąż /* lepiey czyni. 

39. Żonaiestci obowiązana zakonem poki 
żywie mąż iey / aiesliby zasnął mąż iey / wolna 
iest aby szła za kogo chce / tylko aby w Panie. 

40. Aleszczęsliwsza iest iesliby tak trwała / 
wedle mego zdania / a mnimam żeć y ia mam 
Ducha Bożego. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Gani ie przeto iż źle wolności krze- 
sciańskiey vżywali / zakazuiąc im aby 
się nie parali ofiarami bałwochwalcow. 
9. Przytym aby mdłych w wierze nie 
obrażali. 


1. Co się zaś tycze rzeczy bałwanom ofia- 
rowanych / wiemy wszyscy że o tym * wiado- 
mość mamy / a wiadomośćci  nadyma / ale 
miłość buduie. 

2. Aiesli się kto sobie zda iakoby co * 
vmiał / ieszcze nic nie wie iako wiedzieć po- 
trzeba. 

3. Ale iesli kto miłuie Boga / tenci iest na- 
uczonym od niego. 

4. Około tedy iedzenia rzeczy bałwanom 
ofiarowanych / wiemy iż bałwan nic nie iest 
na świecie / a iż żaden inszy Bog nie iest iednoż 
ieden. 

5. Abowiem choć są ktore P bogi zową / 
tak w niebie iako y na ziemi / iakoż iest wiele 
bogow y wiele E panow. 

6. Ale my iednegoż Boga mamy / Oyca 
onego od ktorego wszytki rzeczy są / a my 


RTo się rozumie iż panną będąc nie ma tak 
wiele frasunkow około rzeczy świetskich. 

A'To iest / o wolnosci ktorą Bog dawa. 

B'To iest / pyszna iest y miłosci przeciwna. 

CTo iest / iesliby inemi wzgardził. PCI są 
bogowie słowem tylko ale nie skutkiem. 

ETu się rozumie o bałwaniech ktorym lu- 
dzie iako panom swoim służą. 


Nowe Przymierze, Księga 7. 
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w nim /y j iednego Pana Iezu Krysta / przez 
ktorego wszytki rzeczy są / a my przezeń. 

7. Lecz ona wiadomość nie iest we wszyt- 
kich / abowiem niektorzy z” sumnieniem bał- 
wana aż do tego czasu / iedzą iako rzec bałwa- 
nom ofiarowaną / a będąc sumnienie ich mdłe 
/ pokalane bywa. 

8. Wszakże pokarm nas nie zaleca Bogu / 
bo choćbysmy iedli / nic nam nie przybywa / 
a choćbysmy nie iedli / nic nam nie vbywa. 

9. Ale baczcie iżby iakim obyczaiem moc 
wasza nie była ku zgorszeniu tym ktorzy są 
mdłymi. 

10. Abowiem iesliby kto widział ciebie kto- 
ry masz wiadomość / a siedzisz w * kościele 
bałwańskim / izaż sumnienie iego ktory iest 
mdłym nie będzie przywiedzione ku iedzeniu 
rzeczy bałwanom ofiarowanych: 

11. *Y przez też twą wiadomość zginie brat 
mdłym dla ktorego Krystus vmarł: 

12. A gdy tak grzeszycie przeciw braciey / 
y ranicie mdłe ich sumnienie / przeciw Kry- 
stusowi grzeszycie. 

13. A przeto iesli dla pokarmu bywa obra- 
żon brat moy / nie będę iadł mięsa na wieki / 
abym brata swego nie obraźił. 


KAPITUŁA 9 
€ 1. Napomina ie przykładem swem 
aby wolności swey vżywali ku zbudo- 


waniu inszych. 


1. Yzalim nie iest Apostoł: izalim nie iest 
wolny: izalim lezusa Krystusa Pana naszego 
nie wiedział: izali sprawą moią wy nie iesteście 
w Panu: 

2. Tesli inym nie iestem Apostołem / ale 
wam iście iestem / abowiem pieczęcią vrzędu 
mego Apostolskiego wy iesteście w Panu. 


FIU się rozumie o tych ktorzy mnima- 
li być nieczyste rzeczy ktore były bałwanom 
ofiarowane dla tego ich z dobrym sumnie- 
niem vżywać nie mogli / abowiem to spra- 
wuie sumnienie iż iesli samo iest dobre / tedy 
czyni y onę rzecz dobrą ktora iest średnia a ie- 
sli est złe samo tedy y onę rzecz złą czyni. 

GNiektorzy rozumieią stoł na ktorym bie- 
siady ku czci Bałwanom sprawowano chociaż 


y to zawżdy bywało w koscielech. 


'Ian.13.v.23. 
'Rzym.14.v.15. 
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3. Moia odpowiedź tym ktorzy się o mnie 
A wywiaduią / tać iest. 

4. Izali nie mamy mocy B jeść y pić: 

5. Izali nie mamy mocy wodzić z sobą * 
siostry żony / iako y ini Apostołowie / y bracia 
Pańscy / y Cefas: 

6. Y zażiasam y Barnabasz nie mamy mocy 
nie robić: 

7. Ktoż kiedy walczy swoim kosztem: ktoż 
sadzi winnicę a owocu nie pożywa: Abo ktoż 
trzodę pasie a mleka trzody nie pożywa: 


D 


8. Izali według E człowieka ty rzeczy mo- 


wię: a zali też zakon tego nie mowi: 


9. Abowiem wzakonie Moiżeszowym na- 


pisano iest / Nie zawiążesz gęby wołowi ktory 
zboże wymłaca / Izali się Bog o woły stara: 

10. A zaż to iście nie dla nas mowi: gdyż 
dla nas iest napisano / abowiem w nadziei ma 
orać ten ktory orze / a ktory młoci w nadziei / 
ma być vczestnikiem nadzieie swoiey. 

11. * Ieślismy wam duchowne rzeczy siali 
/ a zaż to wielka rzecz ieslibysmy żęli wasze 
cielesne rzeczy: 

12. Tesliż inszy tey mocy nad wami vżywaią 


/ czemuż nie więcey my: a wżdysmy tey mo- 


cy nie vżywali / ale wszytki rzeczy cierpiemy 
/ abychmy nic nie zamieszkawali Ewanieliey 
Krystusowey. 

13. * A zaż nie wiecie iż ci ktorzy około 


świętych rzeczy pracuią / pożywaią tych rze- 


czy ktore są z Mieysca świętego: a ktorzy przy 

ołtarzu zawżdy są / z ołtarza też pożywaią: 
14. Tak też Pan postanowił tym ktorzy 

Ewanielią opowiedaią / aby z Ewanieliey żyli. 
15. A wszakże żadneiem z tych rzeczy nie 


A'To iest / ktorzy iako sędziowie chcą czy- 
nić rozsądek około powołania mego. 

B'To iest mieć wychowanie z nakładu ko- 
scielnego. 

CTu siostrę żonę rozumie wierną a krze- 
sciańską małżonkę ktoremi słowy zaleca vcz- 
ciwość stanu małżeńskiego. 

D'To iest / nie żywić się z pracey rąk swych 
gdyż powieda Apostoł iż sobie z tąd żywnosci 
nabywał. Dźie.20.v.34. 

ETo iest / Izali tylko dowody ludzkiemi się 
podpieramy: 


'5.Mo.25.v.4. 1.Tym.5.v.18. 
'Rzym.15.v.27. 
t5.Mo.18.v.2. 
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vżywał / anim tych rzeczy pisał aby się tak we 
mnie działo / abowiem lepiey mi vmrzeć / niż- 
by kto przechwalanie moie miał prożnem vczy- 
nić. 

16. Bo iesli Ewanielią opowiedam / nie 
mam się przecz chłubić / gdyż mię potrzeba 
przynuca / a bieda mnie ieslibym Ewanieliey 
nie opowiedał. 

17. Abowiem iesli dobrowolnie czynię / 
mam zapłatę / iesliż nie rad / to szafowanie 
iestci mnie zwierzone. 

18. Ktoraż tedy iest moia zapłata: Iż gdy 
Ewanielią opowiedam / żeby nie czyniono żad- 
nych nakładow na Ewanielią Krystusowę / iż- 
bych źle nie vżywał mocy mey w Ewanieliey. 

19. Abowiem będąc wolnym od wszytkich 
/ vczyniłem samego siebie wszytkim sługą / 
abym ich więcey zyskał. 

20. Y stałem się Żydom iako Żyd / abych 
Żydy zyskał / a tym ktorzy pod zakonem są / 
iakobych był pod zakonem / abym ty co pod 
zakonem są zyskał. 

21. Tym ktorzy są bez zakonu / iako bez 
zakonu / (aczkolwiek nie iestem bez zakonu 
Bogu / ale w zakonie w Krystusie) / abym zy- 
skał ty ktorzy są bez zakonu. 

22. Stałem się mdłym iako mdły / abych 
mdłe zyskał / wszytkim stałem się * wszytko / 
abych wżdy niektore zachował. 

23. Y to czynię dla Ewanieliey / abym się 
stał vczestnikiem iey. 

24. A zaż nie wiecie iż ci ktorzy w zawod 
biegaią / aczci wszyscy bieżą / ale ieden zakład 
bierze: Także bieżcie abyście otrzymali. 

25. © Y ten ktoryć zapasy chodzi / na 
wszytkim się miernie chowa / Oni tedy mier- 
nemi są / aby wźięli koronę smiertelną / a my 
aby nie śmiertelną. 

26. A przetoż ia tak bieżę nie iako na nie 
pewną / tak szermuię nie iako wiatr biiąc. 

27. Ale podbiiam ciało moie / y zniewa- 
lam ie / abym ia snadź przepowiedziawszy in- 


To się rozumie w rzeczach rownych 
y śrzednich. 

©Niektorzy wykładaią / ktory boiuie / ale 
tu Apostoł bierze podobieństwo od onych 
krotofił boiowych ktore ku czci bogom 
w Grecyiey sprawowano gdzie iedni zapasy 
chodzili / drudzy szermowali / drudzy w za- 


wod biegali. 


Kap. 10 


szym / sam się nie stał H naganionym. 


KAPITUŁA 10 
€ I. Napomina ie przykładem Zydow 
/ żeby cielesnie dobrodzieystwam Bo- 
żym nie vfali a iżby się bałwochwal- 
stwa wystrzegali. 23. Zatym aby wol- 
ności vżywali przykładem iego bez ob- 


rażenia inszych. 


1. Aniechcęabyście nie mieli wiedzieć bra- 
cia / iż oycowie naszy wszyscy pod onym ob- 
łokiem byli / a ! wszyscy przez morze przeszli. 

2. Y wszyscy byli okrzczeni w A Moiżeszu 
/ w 3 obłoku y w morzu. 

3. * A wszyscy vżywali iednego © pokarmu 
duchownego. 

4. $ Y wszyscy pili iedno picie duchowne 
/ abowiem pili z skały duchowney / ktora za 
nimi ? szła / A ta skała * była Krystus. 

5. Ale wiele ich nie podobało się Bogu / i 
abowiem porażeni są na puszczy. 

6. Aty rzeczy były wzormi naszymi / ku 
temu abysmy złych rzeczy nie pożądali / " iako 
oni żądali. 

7. Nie bądźcież bałwochwalcami iako nie- 
ktorzy z nich / tak iako * iest napisano / Siadł 
lud aby iadł y pił / y wstali ku igraniu. 

8. Anisiędopuszczaymy nieczystoty / iako 
niektorzy z nich nieczystymi byli /* y poległo 


HDrudzy czytaią odrzuconym / ktore 
mieysce tak się rozumie iżby Paweł nie był na- 
ganion od ludzi gdyby temu dosyć nie vczy- 
nił co inym roskazał. 

A'To iest / pod vrzędem Moyzeszowym. 

BTo się stosuie ze krztem naszym. 

CTo iest / Manny ktora znaczyła wieczerzą 
Pańską. 

DTo się rozumie o strumieniu ktory wy- 
płynął z skały / a nigdy lud nie był przez nie- 
go. 

ETo iest / znaczyła Krystusa. 


'2.Mo.13.v.21. w 4.Mo.9.v.18. 
12.Mo.14.v.22. 

*W 2.Mo.16.v.15. 

$2.Moi.17.v.6. w 4.Mo.20.v.10. 
'4.Mo.6.v.65. 

t4.Mo.11.v.5. y 26.v.64. Psalm.106.v.14. 
+2.Mo.32.v.6. 

$4.Mo.25.v.9. 
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ich dnia iednego F trzy y dwadzieścia tysięcy. 

9. Ani kusimy Krystusa iako niektorzy 
z nich kusili / y od wężow poginęli. 

10. Ani szemrzycie / iako niektorzy z nich 
szemrali / y poginęli od tego ” ktory wytracał. 

11. Atywszytki rzeczy przydały się im ku 
przykładowi / a są napisane dla napominania 
naszego / na ktore skończenia wiekow przy- 
szły. 

12. Atakktory się zda sobie iże stoi / niech- 
że patrza aby nie vpadł. 

13. Pokuszenie was nie zięło iedno ludzkie 
/ a Bogci iest wierny ktory nie dopuści abyście 
byli kuszeni nad to co możecie / owszem wam 
da vydź z pokusy abyście znieść mogli. 

14. Dla tego bracia namilszy moi strzeżcie 
się bałwochwalstwa. 

15. Mowięć iako mądrym / rozsądźcież wy 
co powiedam. 

16. Kubek błogosławienia ktory błogosła- 
wiemy / Izali społecznością krwie Krystuso- 
wey nie iest: A chleb ktory łamiemy / izali nie 
iest społecznością ciała Krystusowego: 

17. Abowiemci wiele nas iest iednym chle- 
bem / y iednym ciałem / gdyż wszyscy iednego 
chleba iestesmy vczestniki. 

18. Patrzcie na Izraela ktory iest wedle Ś cia- 
ła / izaż ci ktorzy pożywaią ofiar nie są vczest- 
niki ołtarza: 

19. Coż tedy powiedam aby bałwan miał 
czym być: abo iżby to co iest bałwanom ofia- 
rowano miało czym być: 

20. Y owszem to powiedam / Iż rzeczy kto- 
re pogani ofiaruią / dyabłom ofiaruią / a nie 
Bogu / a nie chciałbym abyście byli vczestnicy 
dyabłow. 

21. Nie możecie pić kubka Pańskiego / 


*V Moyrzesza stoi cztery a dwadziescia ty- 
sięcy / ktora roznica niczym się inym niestała 
iedno niepilnoscią pisarzow. 

So iest / ktorzy się ieszcze zwierzchowne- 
mi ofiarami bawili / iakoby tak rzekł / wamci 
by sumnienie niedopusciło sprawować ofia- 
ry po staremu z Zydy / abowiembyście tym 
sposobem ieszcze orzumieli ofiarę Krystuso- 
wę być nie pożyteczną / Przeczże tedy tegoż 
nie rozumiecie o sprosnych bałwochwalskich 
ofiarach: 


'4.Mo.21.v.6. Psalm.106.v.14. 
14,.Mo.14.v.37. 
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y kubka dyabłow / nie możecie być vczestniki 
stołu Pańskiego y stołu dyabłow. 

22. Y mamyż wzruszyć ku gniewu Pana: 
Izali my iestechmy mocnieyszy niż on: 

23, 53 Wszytko mi wolno / ale nie wszyst- 
ko pożyteczno / wszytko mi wolno / ale nie 
wszystko buduie. 

24. Niechay nikt nie szuka co iest iego / 
ale każdy co iest drugiego. 

25. Cokolwiek w iatce przedawaią / iedzcie 
/ nic się nie pytaiąc dla sumnienia. 

26. $ Abowiemci ziemia iest Pańska / 
y wszytko co na niey iest. 

27. Aiesli ktory z niewiernych was prosi / 
a chcecie idź / cokolwiek przed was położą / 
iedzcie / nic nie pytaiąc dla sumnienia. 

28. Ale iesliby kto wam rzekł / Toć iest 
bałwanom ofiarowano / nie iedzcie dla onego 
ktory oznaymił / y dla sumnienia / abowiemci 
Pańska iest ziemia / y wszytko co na niey iest. 

29. A powiedam dla sumnienia / nie twe- 
go / ale onego drugiego / abowiem przeczże 
wolność moia bywa osądzona od sumnienia 
inego: 

30. Aiesli z łaski pożywam / czemuż dla 
tego bywam sądzon niepobożnym / za co ia 
dziękuię: 

31. / Choć tedy iecie / choć piiecie / choć 
co czynicie / wszytko ku chwale Bożey czyńcie. 

32. Bądźcie bez pogorszenia / y Żydom 
y Grekom / y Kosciołowi Bożemu. 

33. lakoyia we k wszytkich rzeczach wszyt- 
kim się podobam / nieszukaiąc pożytku mego 
/ ale wiela ich aby byli zbawieni. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. Naprawuie błędy ktore były w ich 


HTo ma być rozumiano o rzeczach śred- 
nich o ktorych przed tym powiedał to iest 
pokarmiech. rc. A ktemu tu nadobnie nale- 
ży ono co niektory zludzi starych powiedział: 
ten ktori czyni to wszytko co mu wolno / po- 
tym przychodzi ktemu iż to czyni co się nie 
godzi. 

ITako się to słowko rozumie wszytkich 
/ czytay Anotacią wyższey w teyże kapitule 
w 23.V. 


*Ekle.37.v.31. Wyższey.6.v.12. 
SPsalm.24.v.1. 
"Kol.3.v.17. 


LIST DO KORYNTOW PIERWSZY. 
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zgromadzeniu. 4. Około sposobu mo- 
dlitw y wykładania pism. 18. Y sprawo- 
wania wieczerzey świętey. 23. Okazuiąc 
prawdziwe vżywanie iey. 


1. Bądźcie nasladowcami moimi iako y ia 
Krystusow. 

2. Chwalę was bracia / iż pamiętacie wszyt- 
ki moie rzeczy a iakom wam podał / trzymay- 
cie się tego co wam podano. 

3.  Achcę abyście wiedzieli / iż każdego 
męża głową Krystus iest / a głowa niewiasty 
mąż / a głową Krystusa / Bog. 

4. Każdy mąż modląc się abo prorokuiąc 
zakrywszy głowę / sromoci głowę swoię. 

5. A każda niewiasta modląc się abo proro- 
kuiąc nie zakrywszy głowy swoiey / sromoci 
głowę swą / boć to wszytko iest za iedno iako- 
by y ogolona była. 

6. Abowiem niewiasta iesli się nie przykry- 
wa / niech się też ostrzyże / a iesli sromota 
niewieście strzydz się abo golić / niech się przy- 
krywa. 

7. Abowiem mąż nie ma zakrywać głowy 
swoiey / ” gdyż iest wyobrażeniem y chwałą 
Bożą / ale niewiasta iest * chwała mężowa. 

8. Bo mąż nie iest z niewiasty / ale niewia- 
sta z męża. 

9. * Zaiste nie iest stworzon mąż dla nie- 
wiasty / ale niewiasta dla męża. 

10. A przetoż niewiasta ma mieć 
mocy na głowie dla Aniołow. 

11. A wszakże mąż nie iest bez niewiasty / 
y niewiasta nie iest bez męża w Panu. 

12. Abowiem iako niewiasta z męża iest / 
tak też mąż przez niewiastę / a wszytki rzeczy 
z Boga. 

13. Sami v siebie rozsądźcie / słuszali nie- 
wiescie nie przykrywszy się modlić się Bogu: 

14. A zaż samo przyrodzenie was tego nie 
naucza: iż mąż gdyby włosy zapuszczał / iest 


B znak 


ANazywa niewiastę chwałą mężową iż iest 
na wszem ochędożoną od niego: y dla tego 
iest iemu poddana. 

BIŻ niewiasty zakrywaią głowy / to iest 
znak poddaństwa / a gdyby głowy nie przy- 
krywały / tedy wszeteczeństwo okazuią nie 
tylko Krystusowi ale y Aniołom. 


"Efes.5.v.23. 
11.Mo.l.v.26. Kol.3.v.10. 
H.Mo.2.v.22. 
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iemu ku zelżywosci. 

15. Ale iesli niewiasta zapuszcza włosy / 
iest iey ku chwale / przeto iż włosy są iey dane 
za przykrycie. 

16. A iesliby się kto zdał być swarliwym 
/ nie mamy takiego obyczaiu / ani Koscioły 
Boże. 

17. Aiatak wam opowiedam / nie chwaląc 
was / iż nie z pożytkiem / ale z szkodą schadza- 
cie się. 

18. Abowiem naprzod gdy się schodzicie 
w kosciele / słyszę iż rozerwania bywaią mie- 
dzy wami / y temu po częsci wierzę. 

19. Abowiem musząć też być odszczepień- 
stwa miedzy wami / aby ci ktorzy doświadcze- 
ni są / byli iawni miedzy wami. 

20. Gdysię tedy w iedno schodzicie / toć 
nie dla vżywania wieczerzey Pańskiey. 

21. Abowiem każdy * wprzod wieczerzey 
swoiey vżywa / y łaknie ieden / a drugi iest 
piianym. 

22. Zali domow nie macie ku iedzeniu y pi- 
ciu: abo Kościołem Bożym gardzicie / y za- 
wstydawacie ty ktorzy nie maią: Coż wam rze- 
kę: Pochwalęli was w tym: nie chwalę. 

23. Abowiemciem ia wźiął od Pana com 
też wam podał / iż Pan Iezus tey nocy ktorey 
był wydan / wźiął D chleb. 

24. $ Y podziękowawszy złamał / y rzekł 
/ Bierzcie / iedzcie / toć iest ciało moie ktore 
za was bywa łamane / to czyńcie na pamiątkę 
moię. 
25. Także y kubek po wieczerzy / mowiąc 
/ Ten kubek iest nowy Testament przez kre- 
wi moię / To czyńcie ilekroć będziecie pić na 
pamiątkę moię. 

26. Abowiem ile kroć będziecie ieść ten 
chleb / y ten kubek będziecie pić / smierć Pań- 
ską opowiedać będziecie aż prziydzie. 

27. / Atak ktoby iadł chleb ten / abo pił 


ten kubek Pański * nie godnie / będzie winien 


CTo iest / Nieczekaiąc ieden drugiego. 

DChelb iest znakiem iako pieczęcią ktorą 
Krystus świadczy iż nam daie ciało swoie / 
a wino iż nam daie krewi swoię aby nam były 
ku pokarmowi do żywota wiecznego. 

ETo iest / inaczey niż się godzi w vczciwo- 
sci mieć takowe taiemnice. 


$Mat.26.v.26. Mar.14.v.22. Luk.22.v.19. 
'lan.6.v.53. 


Nowe Przymierze, Księga 7. 


1333 


iż wzgardził ciało y krewi Pańską. 

28. " A każdy niech się doświadczy / a tak- 
że niechay ie on chleb / y z kubka onego piie. 

29. Abowiem ktory ie y piie nie godnie / 
potępienie sobie samemu ie y piie / nie roze- 
znawaiąc ciała Pańskiego. 

30. Dla tego miedzy wami wieleć iest 
mdłych y niemocnych / a wiele ich ” zasnę- 
ło. 

31. Bo bysmy się sami © rozsądzali / nie 
bylibysmy H karani. 

32. Ale gdy bywamy karani / od Pana by- 
wamy nauczani / abysmy nie byli z światem 
osądzeni. 

33. Atak bracia moi gdy się schodzicie ku 
iedzeniu / oczekawaycie ieden drugiego. 

34. Aiesli kto łaknie / niechay się doma 
naie / abyscie się na potępienie nie schodzili. 
Ine rzeczy przyszedszy postanowię. 


KAPITUŁA 12 
€ I. Okazuie vżywanie dobrodzieystw 
wszytkich Bożych / ktore ku budowa- 


niu Kościoła maią być obracane. 


1. Przytym o duchownych darzech bracia 
nie chcę abyscie wiedzieć nie mieli. 

2. Wiecie iż będąc pogany do niemyche- 
ście bałwanow chodzili / prawie się za nimi * 
porywaiąc. 

3. A przeto oznaymuię wam / iż żaden 
przez Ducha Bożego mowiąc / nie powieda 
lezusa być ż przeklęctwem / a nikt nie może 


FTo iest vmieraią / a dla tegoż potrzeba 
mieć na pieczy abychmy tey sprawie wiecze- 
rzey Pańskiey nic nieumnieyszali ani przyda- 
wali. 

STO iest / doświadczyli co być nie może / 
iesliż sami w sobie nie wywiemy się co w nas 
iest a złosci naszych nie osądziemy / a k temu 
wiarą y vznaniem nie wyłączemy się od ludzie 
niepobożnych. 

H'TO iest / nie karałby nas Bog biorąc z po- 
środku nas niektore. 

A'Temi słowy vkazuie iako szatan gwałtow- 
nie / iako wicher porywa bałwochwalce ku 
swoim wymyslonym chwałam. 

BTo iest / Zaden Krystusa przeklinać nie- 
może ani tego zaprzeć aby nie miał być Bo- 


12.Kor.13.v.5. 
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powiedzieć  lezusa * Panem / iedno przez Du- 
cha świętego. 

4.  Aczci są rożnosci darow / ale Duch ten- 
że. 

5. Y są rożnosci posług / ale Pan tenże. 

6. Także rożności spraw / ale Bog tenże / 
sprawuiąc ony wszytki we wszytkich. 

7. A każdemu bywa dane obiawienie Du- 
cha ku © pożytkowi. 

8. Abowiem iednemu przez Ducha bywa 
dana mowa mądrosci / a drugiemu mowa P 
vmieiętnosci przez tegoż Ducha. 

9. Drugiemu zaś E wiara przez tegoż Du- 
cha / a drugiemu dary vzdrawiania przez tegoż 
Ducha. 

10. Drugiemu zaś mocy czynienia F cudow 
/ drugiemu * proroctwo / drugiemu ” roze- 
znania duchow / drugiemu rozmaite ięzyki / 
a drugiemu I wykładanie ięzykow. 

11. Ale ty wszytki rzeczy sprawuie ieden / 
y tenże Duch vdzielaiącich z osobna każdemu 
iako chce. 

12. Abowiem iako iest iedno ciało / 
a członkow wiele ma / a wszytki członki ciała 
iednego choć ich wiele iest / ale iednym ciałem 
są / takżeć y Krystus. 

13. Bo przez iednego Ducha my wszyscy 
w iedno ciało iestesmy * okrzczeni / choć Żydo- 
wie / choć Grekowie / choć niewolnicy / choć 
wolni / a wszyscy iestesmy J napoieni iednym 
napoiem w iednegoż Ducha. 


giem / ani się może chwycić bałwanow kogo 
sprawuie duch Boży. 

CTo iest / koscioła Bożego. 

D'To iest / rozumienie rzeczy świętych. 

ETo iest / osobna wiara ku czynieniu cu- 
dow iako na on czas bywało. 

FTo iest / przeciw diabłom y obłudnym 
ludziam. 

STo słowo proroctwo na tym mieyscu 
y niżey znaczy osobliwy y znamienity dar wy- 
kładania taiemnic Bożych. 

H'To iest / aby byli poznani prawdziwi słu- 
dzy Boży od fałszywych. 

TW starym kosciele ten był dar osobliwy. 

JDrudzy czytaią iestechmy iednym Du- 
chem napoieni ktoremi tu oto słowy oznay- 


"Mar.9.v.39. 
'Tan.13.v.12. Filip.2.v.10. 
*Rzym.12..8. Efes.4.v.8. 
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14. Abowiem ciało nie iest iednym człon- 
kiem / ale wiele. 

15. Iesliby rzekła noga / Nie iestemci ręką 
/ nie iestem z ciała / Izali dla tego z ciała nie 
iest: 

16. A iesliby rzekło vcho / Nie iestem 
okiem / nie iestem z ciała / Izali dla tego z ciała 
nie iest: 

17. Iesliż wszytko ciało okiem / gdzież 
słuch iest: lesliż wszytko słuchem / gdzież wo- 
nianie: 

18. A teraz Bog położył wszytki członki 
z osobna w ciele iako chciał. 

19. Aiesliby wszytki były iednym człon- 
kiem / gdzież ciało: 

20. Ale teraz iestci wiele członkow / 
a wżdy iedno ciało. 

21. Ani może rzec oko ręce / Ia ciebie nie 
potrzebuię / abo zasię głowa nogam / Nie po- 
trzebuięć was. 

22. Y owszem daleko więcey członki ciała 
ktore się zdadzą być namdleysze / potrzebne 
są. 

23. Aczłonki ciała ktore mnimamy być na- 
sprosnieysze / tymci więcszą poczciwość przy- 
dawamy / a nie vczciwe członki nasze więcszą 
poczciwosć maią. 

24. Abowiem to co w nas iest ochędożne- 
go / ochędogi nie potrzebuie / ale Bog społu 
vmiarkował ciało / temu członkowi ktory nie 
miał / więcszą cześć podawszy. 

25. Aby nie było rozerwanie w ciele / ale 
iżby iedny członki o drugich toż staranie mia- 
ły. 

26. A przeto choć cierpi ieden członek / 
społu boleią wszytki członki / choć bywa vcz- 
cion ieden członek / wespoł się raduią wszytki 
członki. 

27. $ Atak wy iesteście ciałem Krystuso- 
wym / y członkami po części. 

28. Y postanowił Bog niektore w Kościele 
/ naprzod Apostoły / potym Proroki / trzecie 
nauczyciele / potym mocy czynienia cudow / 
ktemu dary vzdrawiania / pomocy / rządzenia 


muie / iż iedyną ożywiaiącą krwią Krystuso- 
wą stawamy się vczestnikami iednego Ducha 
iego / ktory napełniaiąc vwszytki członki każ- 
dy z nich ożywia czyniąc go godnym ku iego 


vrzędowi. 
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/ rożność ięzykow. 

29. Izali wszyscy Apostołmi: izali wszyscy 
Proroki: izali wszyscy nauczycielmi: izali wszy- 
scy cuda czynią: 

30. Izali wszyscy dary maią vzdrawiania: 
Izali wszyscy ięzyki mowią: izali wszyscy wy- 
kładaią: 

31. Ażądacież lepszych darow: otoż ieszcze 
wam z wielką pilnością drogę okażę. 


KAPITUŁA 13 
€ 1. Iż miłość iest źrzodłem z ktorego 
się buduią wierni / tu ią chwali y zaleca. 


1. Gdybych mowił ięzyki ludzkiemi 
y Anielskimi / a miłości bych nie miał / 
stałem się miedzią brząkaiącą / abo cymbałem 
brzmiącym. 

2. Y gdybych miał proroctwo / y wiedział 
wszytki taiemnice / y wszelką naukę / a gdy- 
bych miał wszelką wiarę / żebych też” y gory 
przenosił / a miłościbych nie miał / nicem nie 
iest. 


3. Y gdybych wszytki maiętności moie roz- 


dał vbogim / a podałbych ciało moie abych 
był * spalon / a miłościbych nie miał / nic mi 
to nie pomaga. 

4. Miłośćci iest cierpliwa / dobrotliwa / 
miłość nie zayźrzy / miłość nie iest harda / 
y nie nadęta. 

5. Miłość * niczym się nie brzydzi iakoby 
nieprzystoynym / nie szuka co iest iey / nie 


bywa wzruszona ku gniewu / nie mysli złego. 


6. Nie raduie się z niesprawiedliwości / ale 
się weseli z prawdy. 

7. Wszytko znosi / * wszytkiemu wierzy / 
wszytkiego się nadziewa / wszytko cierpi. 


8. Miłość nigdy nie odpada / choć y pro- 


ADrudzy czytaią abych się chlubił / dawa- 
iąc znać iż ty rzeczy nie mogą się podobać Bo- 
gu kto ie czynił dla swey chwały nie dla mi- 
łosci Bożey ani bliźniego / bo też y szatan ma 
swoie męczenniki. 

BNie brzydzi się niczym iakoby iey nie- 
przystało / owszem iest skłoną ku wszytkim 
y napodleyszym rzeczam / a to przykładem 
Krystusowym ktory przyszedł aby wszytkim 
służył. 

CNie aby się dała oszukać / ale prosto po- 
stępuie kiedy ma kogo sądzić. 


"Mat.27.v.11. 
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roctwa będą zgładzone / ięzyki vstaną / y R 
vmieiętnosć będzie zniszczona. 

9. Abowiem po i części znamy / y po częsci 
prorokuiemy. 

10. Ale gdy prziydzie to co iest doskonałe- 
go / tedy to co iest po części zginie. 

Il. Gdym był dziecięciem / mowiłem iako 
dziecię / mysliłem iako dziecię / rozumiałem 
iako dziecię / lecz gdym się stał mężem / zatar- 
łem ty rzeczy ktore dziecinne były. 

12. Abowiemci teraz widziemy przez 
zwierciadło / y przez * podobieństwo / ale 
w on czas oblicznie vyzrymy / teraz znam po 
części / a w on czas poznam iako © nauczon 
będę. 

13. Aterazci trwa wiara / nadzieia / miłość 
/ ty trzy rzeczy / a z nich nawięcsza iest miłość. 


KAPITUŁA 14 
€ 1. Zaleca miłość / y dar rozmaitych 
ięzykow / y ine dary duchowne / a na- 
więcey Proroctwo. 26. Dobry porzą- 
dek kościelny. 34. Milczenie y vczci- 
wość białych głow. 


1. Nasladuycie miłości / żądaycie darow 
duchownych / ale więcey abyście * proroko- 
wali. 

2. Abowiem ktory mowi ięzyki obcymi / 
nie ludziam mowi ale Bogu / bo go żaden > 
nie słyszy / a on duchem mowi taiemnice. 

3. A ktory prorokuie / opowieda ludziam 
zbudowanie / y napominanie / y pocieszenie. 

4. Ktory ięzykiem obcym mowi / samego 
siebie buduie / a ktory prorokuie / zbor bu- 
duie. 


D'To iest / sposob nabywania vmieiętnosci 
z proroctwa / abo z nauki inszych. 

ETo iest / niedoskonałym się sposobem 
vczemy / gdyż y sami nauczycielowie nie są 
doskonałemi. 

ESłowo Greckie znaczy rzecz zatrudioną 
y skrytą. 

GAbowiem iako zacnieyszy doktor nasz 
sam Pan Bog będzie / także też będzie y za- 
cnieyszy sposob nauki / patrzaiąc na oblicz- 
ność Bożą y gdy przyidziem ku lepszemu sta- 
nowi to iest gdy obleczemy nieśmiertelność / 
tedy też bedzie y doskonalsza nauka. 

A'To iest / wykładali słowo Boże ku zbudo- 
waniu koscioła. 

B"To iest / rozumie. 
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5. A chciałbym abyście wszyscy mowili ię- 
zyki / ale więcey abyście prorokowali / abo- 
wiem więcszy iest ten ktory prorokuie / a niż 
ten co ięzyki mowi / wyiąwszyby wykładał / 
aby zbor wźiął budowanie. 

6. A teraz bracia gdybych przyszedł do was 
ięzyki mowiąc / coż wam pomogę iesli wam 
nie będę mowił / abo przez obiawienie / abo 
przez wiadomość / abo przez proroctwo abo 
przez naukę: 

7. Wszak ty rzeczy ktore dusze nie maiąc 
głos dawaią / choć piszczałka / choć harfa / 
iesliby dźwiękow rozności nie dawały / iakoż 
będzie poznano to co na piszczałce abo na har- 
fie graią: 

8. Abowiem iesliby nie pewny głos trąba 
dała / ktoż się ku woynie gotować będzie: 

9. Także y wy ięzykiem ieslibyście nie dali 
mowy znaczney / iakoż będzie rozumiano co 
się powieda: bo będziecie na wiatr mowić. 

10. Iako na przykładzie / tak wiele iest gło- 
sow na świecie / a żaden znich Ć nieiest niemy. 

11. Ieslibych tedy nie wiedział co znaczy 
głos / będę obcego ięzyka człowiekiem / a ten 
ktory mowi / będzie też v mnie obcego ięzyka 
człowiekiem. 

12. Tak też y wy gdyż duchownych rzeczy 
żądacie / szukaycież abyście w nich przewyz- 
szali ku zbudowaniu Kościoła. 

13. Dla tego kto mowi ięzykiem obcym / 
niech prosi aby mogł wykładać. 

14. Boieslibych się modlił ięzykiem / mo- 
dlić się duch moy / ale wyrozumienie moie 
iest P niepożyteczne. 

15. Coż tedy iest: będę się modlił duchem 
/ będę się też modlił y wyrozumieniem / będę 
śpiewał duchem / a też będę śpiewał wyrozu- 
mieniem. 

16. Bo ieslibych * błogosławił duchem ten 
ktory iest z pospolstwa / iakoż rzecze Amen na 
twe dziękowanie / gdyż nie wie co ty mowisz: 

17. Abowiem dobrze ty dziękuiesz / ale 
drugi się nie buduie. 

18. Dźiękuięć Bogu moiemu / iż więcey 
niż wy wszyscy mowię ięzyki. 

19. Lecz w zgromadzeniu wolę pięć słow 


CTo iest / nieznaczny. 

Do iest / la drugim nic niepomagam. 

ETo iest / ieslibym się modlił w zgroma- 
dzeniu za wszytkimi. 
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moim wyrozumieniem powiedzieć / abych też 
y drugie nauczył / niżeli dziesięć tysięcy słow 
ięzykiem obcym. 

20. Bracia nie bądźcie dziećmi w rozumie- 
niu / ale bądźcie dziećmi złoscią / y rozumem 
doskonali. 

21. W zakonie napisano iest / * Przeto 
przez ludzi obcego ięzyka y cudzemi warga- 
mi będę mowił ludowi temu / a przedsię mię 
y tak nie vsłuchaią / mowi Pan. 

22. A także ięzyki są na znak nie tym kto- 
rzy wierzą / ale tym ktorzy nie wierzą / proroc- 
two zasię nie tym ktorzy nie wierzą / ale tym 
ktorzy wierzą. 

23. Gdyby się tedy wszytko zgromadzenie 
wespoł zeszło / y wszyscy ięzyki mowili / a we- 
szliby nie nauczeni abo nie wierni / izali nie 
rzeką że szaleiecie: 

24. A gdyby wszyscy prorokowali / 
a wszedł kto nie wierny abo nie nauczony 
/ bywać od * wszytkich sztrofowan / od 
wszytkich bywa rozsądzon. 

25. Y także skrytości serca iego bywaią 
obiawione / atak vpadszy na oblicze da chwałę 
Bogu ró opowiedaiąc że Bog w was iest praw- 
dziwie. 

26. Coż tedy iest bracia: gdy się schodzicie 
każdy z was ma Psalm / ma naukę / maięzyk 
/ ma obiawienie / ma wykładanie / wszytko 
tedy niech będzie ku zbudowaniu. 

27. Chociaż kto ięzykiem mowi / niech 
to będzie po dwu / abo nawięcey po trzech 
/ a ktemu ieden po drugim / a ieden niechay 
wykłada. 

28. Aiesliby wykładacza nie było / niech 
milczy ten w zgromadzeniu ktory obcym ięzy- 
kiem mowi / a niech mowi sobie a Bogu. 

29. Prorocy też niech mowią dwa abo trzey 
/ ainszy niechay rozsądzaią. 

30. A iesliby inszemu ktory siedzi było 
obiawiono / pirwszy niechay milczy. 

31. Bo możecie wszyscy po iednemu pro- 
rokować / aby się wszyscy vczyli / y wszyscy 
pocieszeni byli. 

32. Y duchowieć Prorokow są * poddani 


ETo iest / od tych co prorokuią. 
GAby inszy mogli rozsądzać to co drugi 
mowi / iesli wszytko z Boga iest. 


"Mat.18.v.3. 
TEza.28.v.11. 
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Prorokom. 

33. Abowiemci Bog nie iest Bogiem zamie- 
szania / ale pokoiu / iako we wszytkich zbo- 
rzech świętych. 

34. * Niewiasty wasze niech milczą we zbo- 
rzech / abowiemci mowić im nie iest dopusz- 
czono / ale im roskazano aby poddane były / 
iako $ y zakon mowi. 

35. Ajiesli się czego nauczyć chcą / niech 
doma swych mężow pytaią / abowiemci nie- 
przystoyna rzecz iest niewiastam w zgroma- 
dzeniu mowić. 

36. Izali od was weszło słowo Boże: Izali 
ku wam tylko przyszło: 

37. Tesliże kto zda się być Prorokiem / abo 
duchownym / niech vzna ty rzeczy ktore wam 
piszę być Pańskim roskazaniem. 

38. Aiesli kto nie wie / H niechay nie wie. 

39. A także bracia żądaycie tego abyście 
prorokowali / a ięzyki mowić nie zabraniaycie. 

40. A wszytki rzeczy niechay będą vczciwie 
y porządnie sprawowane. 


KAPITUŁA 15 
€ 1. Dowodzi zmartwych wstania 
vmarłych. 3. A naprzod Krystusowe- 
go. 21. Potym naszego. 55. Opisuie 
sposob iego. 


1. A oto bracia oznaymuię wam Ewanie- 
lią / ktorąm wam przepowiedział / ktorąście 
też przyięli / y w ktorey też stoicie. 

2. Przezktorą też zachowani iesteście / iesli 
pamiętacie ktorym sposobem przepowiedzia- 
łem wam / wyiąwszy byście prożno vwierzyli. 

3. Abowiem naprzod podałem wam com 
też sam wźiął / to iest / że Krystus vmarł za 


H'To iest / ten ktory miedzy wami iestvczo- 
ny niech rozumie / iż to co mowię iest od Bo- 
ga / a ktory nie rozumie / niech vzna swoię 
nieumieiętność / a niech koscioła nie trwo- 
ży / owszem niech przestanie na rozsądku 
vczeńszych / abowiem ni skąd inąd niesnaski 
pospolicie się wszczynaią iedno iż ludzie nie 
vmieiętni nie chcą się vznać w swoim niedo- 
statku / y owszem mieysce vczeńszych otrzy- 
mać chcą. 


*L.Tym.2v.11. 
$1.Mo.3.v.26. 
"Gal.lv.11. 
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grzechy nasze / według " Pisma. 

4. * K temu że iest pogrzebion / że też 
wzbudzon iest trzeciego dnia według Pisma. 

5. $ Y był widzian od Cefasa / potym od 
onych dwunaście. 

6. Zatym widzian iest więcey niż od piąci 
set braciey zaraz / z ktorych wiele ich trwa aż 
do tego czasu / a niektorzy też zasnęli. 

7. Potym iest widzian od lakuba / potym 
od wszytkich Apostołow. 

8. Na ostatek po wszytkich / vkazał się 
też y mnie iakoby poronionemu płodowi. 

9. I Bomciiaiest namnieyszy z Apostołow 
/ ktorym nie iest godzien abych był nazywan 
Apostołem / iżem przesladował kościoł Boży. 

10. Ale złaski Bożey iestem tym / czymem 
iest / a łaska iego przeciwko mnie prożna się 
nie stała / alem więcey pracował niż oni wszy- 
scy / wszakże nie ia / ale łaska Boża ktora iest 
zemną. 

1l. Yiatedyy oni / tak przepowiedamy / 
y takeście vwierzyli. 

12. Aiesliże Krystus przepowiedan bywa 
/ iż z martwych wzbudzon iest / lakoż mowią 
niektorzy miedzy wami / że zmartwychwsta- 
nia niemasz: 

13. Abowiem iesli zmartwychwstania nie- 
masz: tedyć ani Krystus iest wzbudzon. 

14. A ieslić Krystus nie iest wzbudzon: 
iścieć iest prożne nasze przepowiedanie / proż- 
na też y wiara wasza. 

15. Y my też nayduiemy się fałszywemi 
świadki Bożymi / iżesmy świadczyli o Bogu że 
Krystusa wzbudził: ktoregoć nie wzbudził / 
iesliże vmarli nie bywaią wzbudzeni. 

16. Abowiem iesliżeć vmarli wzbudzeni 
nie bywaią: anić Krystus wzbudzon iest. 

17. Aiesliż Krystus nie wzbudzon: proż- 
nać iest wiara nasza / ieszcze iesteście w grze- 
chach waszych. 

18. Atakżey ci też poginęli ktorzy zasnęli 
w Krystusie. 

19. Tesliż tylko w tym żywocie w Krystusie 
nadzieię mamy / nad wszytki ludzi iestesmy 


nanędznieyszy / 


TEza.53.v.5. 

*Ton.2.v.1. 1.Piotr.2.v.24. 
ŚSTan.20.v.19. 
"Dźiei.9.v.8. Rzym.9.v.3. 
tEfes.3.v.7 .y.8. 
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20. Aleć teraz Krystus z martwych wzbu- 
dzon / y stał się * pierwszym tych ktorzy za- 
snęli. 

21. Bo gdyż przez człowieka śmierć przy- 
szła / też y przez człowieka powstanie z mar- 
twych. 

22. Abowiem iako przez Adama wszyscy 
vmieraią / tak y w Krystusie wszyscy ożywieni 
będą. 

23. $ A każdy porządkiem swoim / Kry- 
stus pierwszy powstał / potym ci ktorzy są 
Krystusowymi / powstaną w przyście iego. 

24. Potym koniec będzie gdy poda krole- 
stwo Bogu a Oycu / gdy zniszczy wszelkie prze- 
łożeństwo y wszelką zwierzchność y moc. 

25. * Boć on krolować musi / ażby położył 
wszytki nieprzyiacioły pod nogi swoie. 

26. A ostatni nieprzyiaciel Smierć będzie 
zniszczona. 

27. * Boć wszytki rzeczy podał pod nogi 
iego / A gdy mowi / że mu wszytki rzeczy pod- 
dane są / iawna rzecz iest iż to bywa mowiono 
okrom tego / ktory mu poddał wszytki rzeczy. 

28. A gdy mu wszytki rzeczy poddane bę- 
dą / tedyć też y sam Syn będzie poddan temu 
ktory mu poddał wszytko / aby Bog był wszyt- 
kim we wszytkich. 

29. Bo inaczey / coż vczynią ci ktorzy się 
za A vmarłe krzczą: iesliże koniecznie vmarli 
wzbudzeni nie bywaią / przeczże za vmarłe 
krzczeni bywaią: 

30. Przecz też y my na każdy czas w niebeś- 
pieczeństwie iestesmy: 

31. 3 Każdyć dzień vmieram przez chwałę 
waszę / ktorą mam w lezusie Krystusie Panie 
naszym. 


ALudzie Krzesciańscy gdy bywaią krzczeni 
/ tedy się dla tego krzczą aby z Krystusem po- 
wstali / a toć iest krzcić się za vmarłe / to iest 
sami za się w nadzieię zmartwychwstania / co 
by iście głupie czynili iesliby zmartwychwsta- 
nie być niemiało. 

BKu tey rzeczy biorę sobie na świadectwo 
wszytki moie kłopoty z ktorych się prawdzi- 


wie chlubić mogę żem ie podeymował. 


*Kol.1.v.18. Ziaw.l.v.5. 

$2.Tes.4.v.15. 

'Psalm.110.v.1. Dźiei.2.v.34. Zyd.l.v.13. 
tPsal.8.v.7. Zyd.2.v.8. 
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32. €Iesliżem według człowieka w Efeźie 
z” źwierzęty walczył / ktoryż mam z tąd po- 
żytek / iesli vmarli wzbudzeni nie bywaią: * 
ledzmy y piymy / boć iutro pomrzemy. 

33. Nie błądźcież / Złeć rozmowy psuią 
obyczaie dobre. 

34. Ocućcież się sprawiedliwie / a nie 
grzeszcie: boć niektorzy nieznaią Boga / mo- 
więć to abych was * zawstydził. 

35. Ale rzecze ktory / lakoż wzbudzeni by- 
waią vmarli / a w iakiem ciele wychodzą: 

36. Szalony / To co ty sieiesz / nie bywać 
ożywiono / ażby obumarło. 

37. Ycosieiesz / nie sieiesz ciała ktore ma 
wynidź / ale gołe ziarno (iako na przykład) 
pszeniczne abo iakie insze. 

38. Ale Bog daie mu ciało iako chciał y każ- 
demu nasieniu iego własne ciało. 

39. Nie iestci wszelkie ciało iednymże cia- 
łem / ale insze iest ciało ludzkie / a insze ciało 
bydlęce / insze ryb / a insze ptakow. 

40. Są też ciała niebieskie / y ciała ziemskie 
/ aleć insza iest chwała niebieskich / a insza 
ziemskich. 

41. Insza iest chwała słońca / a insza mie- 
siąca / y insza gwiazd: abowiem gwiazda od 
gwiazdy iest rozna w chwale. 

42. Takci y zmartwychwstanie / Bywa 
wsiane ciało poddane skażeniu / a bywa wzbu- 
dzone nie skażone. 

43. Bywa wsiane G procz vczciwości / a by- 
wa wzbudzone vwielbione: bywa wsiane mdłe 
/ a bywa wzbudzone mocne. 

44. Bywa wsiane ciało do czasu duszą ży- 
wiące / a bywa wzbudzone ciałem H duchow- 


CTo iest / nie z natchnienia Bożego ani się 
oglądaiąc na Boga / ale abo prożną chwałą / 
abo nie rozmyslnie będąc przywiedzion k te- 
mu. 

D'To iest / z Zydmi z ktoremi wiodł burdę 
przez trzy miesiące y z onemi zaklinaczmi Sy- 
ny Scewy kapłana nawyższego / o czym masz 
Dźiei.19. 

ETy są słowa Epikurow ktorzy nic inszego 
nie patrzą iedno roszkoszy swey. 

FTo iest / aby was było wstyd tych nasla- 
dować. 

STo iest / iakoby obrzydłe / bo niemasz 
nic obrzydleyszego iedno widzieć trupa. 

HDawa znać iż ciała wiernych Bożych po 


Kap. 16 


nym / Iestci ciało duszą do czasu żywiące / iest 
też y ciało duchowne. 

45. Takci teżiest napisano / * Stał się pierw- 
szy człowiek Adam w duszę żywą / a posledni 
I Adam stał się duchem ożywiaiącym. 

46. Ale się nie pierwszym stało co iest du- 
chowne / ale to ktore iest duszą do czasu żywe 
/ potym ktore duchowne. 

47. Pierwszy człowiek z źlemie ziemski iest 
/ wtory człowiek sam Pan z nieba iest. 

48. Taki ziemski / tacy y ci ktorzy ziemscy 
są / a iaki on niebieski / tacy y ci ktorzy są 
niebiescy. 

49. Iakosmy nosili wyobrażenie ziemskie- 
go / będziem też nosić wyobrażenie y niebie- 
skiego. 

50. Atoć mowiębracia / żećJ ciało y krewi 
krolestwa Bożego dziedzicznie otrzymać nie 
mogą / ani skażenie nie otrzymawa dziedzic- 
twa nieskażonego przyrodzenia. 

51. Otoć wam taiemnicę powiedam / Nie 
wszyscyć zasniemy / ale wszyscy odmienieni 
będziemy. 

52. Barzo prędko y we mgnieniu oka * na 
głos trąby ostateczney / (abowiemci zatrąbi 
/ avmarli wzbudzeni będą nieskażeni / y my 
będziemy odmienieni). 

53. Boć musi to skażone przyoblec nie ska- 
żone przyrodzenie / y to śmiertelne przyoblec 
nie śmiertelność. 

54. A gdy to skażone " przyoblecze nie ska- 
żone przyrodzenie / y to śmiertelne przyoble- 
cze nieśmiertelność / tedy się stanie słowo na- 
pisane / t Śmierć iest pożarta w zwycięstwo. 

55. Gdzież iest zwycięstwo twe o śmierci: 
gdzież iest bodziec twoy o grobie: 

56. A bodziec śmierci iestci grzech / a moc 
grzechu zakon. 

57. Ale dziękuję Bogu ktory nam dał zwy- 
cięstwo przez Pana naszego lezusa Krystusa. 

58. A tak bracia moi mili bądźcie mocni / 


zmartwychwstaniu wieczne y vwielbione bę- 
dą maiąc vcześnictwo przyrodzenia Bożego. 
To iest / Krystus. 
JTo iest / poki nie będą odnowione y oży- 


wione przez ducha Krystusowego. 


*L.Mo.2.v.7. 
ŚMat.24.v.31. 1.Tes.4.v.15. 
"Qze.3.v.24. Zyd.2.v.14. 
an.5.v.5. 
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nie poruszeni / obfituiącemi w vczynku Pań- 
skim zawsze / wiedząc iż praca wasza nie iestci 
prożna w Panie. 


KAPITUŁA 16 
€ I. Około składania iałmużny. 13. Na- 
pomina ie aby trwali w wierze y w mi- 
łości Krystusowey y bliźniego. 15. Po- 
zdrawiania y zalecania. 23. Zyczy im 
wszego dobrego. 


1. Zatym około składania dla świętych / 
iakom postanowił w kościelech Galacyyey / 
tak też y wy czyńcie. 

2. Pierwszego dnia w tego dniu każdy 
z was niechay odłoży zbieraiąc / co z dobrotli- 
wości Bożey będzie mogł / iżby gdy przyidę 
składania nie czyniono. 

3. A gdy przyidę / ktorebyście kolwiek 
chwalili przez listy / ty poslę aby odniesli szczo- 
drobliwość waszę do leruzalem. 

4. Ajesliby słuszna rzecz była / abych też 
y sam szedł / oni zemną poydą. 

5. Y przyidęć do was przeszedszy przez Ma- 
cedonią: bo przez Macedonią poydę. 

6. A podobno pomieszkam przy was / abo 
y źimować będę abyście mię prowadzili kędy 
kolwiek poydę. 

7. Abowiem niechcę was teraz widzieć 
śpiesząc się w drogę / ale spodziewam się iż 
pomieszkam z wami do czasu / iesli Pan do- 
puści. 

8. Pomieszkam też w Efeźie aż do świątek. 

9. Abowiem drzwi mi są otworzone wiel- 
kie y skuteczne y wiele przeciwnikow. 

10. Aiesliby przyszedł Tymoteusz / patrz- 
cie aby bespiecznie mieszkał miedzy wami: bo 
vczynek Pański sprawuie iako y ia. 

11. Niechay go tedy nikt sobie lekce nie 
waży / ale odprowadźcie go spokoynie / aby 
do mnie przyszedł / gdyż go czekam z bracią. 

12. Przytym co się tycze Apollosa brata / 
barzom go prosił / aby szedł do was z bracią 
/ ale koniecznie niemiał teraz woley idź / ale 
przyidzie / gdy czas po temu mieć będzie. 

13. Czuycież y stoycie w wierze / mężnie 
sobie poczynaycie / bądźcie stałemi. 

14. Wszytki rzeczy wasze niech będą z mi- 
łością sprawowane. 

15. A proszę wasbracia / Wiecie dom Stefa- 


Wyższey.4.v.19. Tak.4.v.15. 
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ny być * pierwszym w Achaiiey / a iż się podał 
na posługowanie świętych. 

16. Abyście byli poddani takowym / y każ- 
demu ktory pomaga y pracuie. 

17. Raduię się z przyścia Stefaniego y For- 
tunata / y Achaika / abowiem ci nagrodzili mi 
niebytność waszę. 

18. Bo ochłodzili ducha mego y waszego / 
a przetoż poznaycie takowe. 

19. Pozdrawiaią was zbory Azyiey / po- 
zdrawiaią was barzo w Panu Akilla y Pryscylla 
/ y ztym zborem ktory iest w domu ich. 

20. Pozdrawiaią was bracia wszyscy. " Po- 
zdrowcie iedni drugie świętym pocałowa- 
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niem. 

21. Pozdrowienie ręką moią Pawłową. 

22. Tesli kto nie miłuie Pana lezusa Krystu- 
sa / niech będzie przeklętym y $ Maranata. 

23. Łaska Pana lezusa Krystusa niech bę- 
dzie z wami. 

24. Miłość moia iest z wami wszytkimi 
w Krystusie lezusie. Amen. 


AT iest / ktorzy napierwszy przyięli Ewa- 
nielią w Achaiey. 


B'To iest / zatracenie abo zabicie. 


'Rzym.16.v.16. 
1.Piotr.5.v.14. 


2.Kor.13.v.12. 


KSIĘGA 8. 


List Wtory do Koryntow Pawła Świętego 


KAPITUŁA 1 
€ 8. Stateczność swoię okazuie w szcze- 
rości przepowiedania swego. 18. Kto- 
re się zgadzało z prawdą nienaruszo- 
ną Ewanieliiey Krystusowey. 22. Ktora 
iest zapieczętowana w sercach naszych 
przez Ducha świętego. 


1. Paweł Apostoł lezusa Krystusa przez 
wolą Bożą / y Tymoteusz brat / kościołowi 
Bożemu ktory iest w Koryncie / ze wszytkimi 
świętemi ktorzy są we wszytkiey Achaiiey. 

2. Łaska niech wam będzie y pokoy od Bo- 
ga Oyca naszego / y od Pana Iezusa Krystusa. 

3. Niech będzie błogosławiony Bog 
y Ociec Pana naszego lezusa Krystusa / Ociec 
on namiłosiernieyszy / a Bog wszelakiego po- 
cieszenia. 

4. Ktory nas cieszy we wszelkim vcisku na- 
szym / ku temu abysmy mogli cieszyć ty ktorzy 
są w każdym vtrapieniu przez pociechę ktorą 
nas samy cieszy Bog. 

5. Boiako w nas obfituią vtrapienia * Kry- 
stusowe / tak przez Krystusa obfituie y pocie- 
cha nasza. 

6. ? A choć bywamy vtrapieni / toć bywa 
dla pociechy waszey / y zbawienia ktore się 
sprawuie w cierpliwości tychże vciskow ktore 
y my cierpimy / a nadzieia nasza o was mocna 


A'TO iest / ktore cierpiemy dla Krystusa. 

B Abowiem chociaż nam darmo zbawienie 
bywa dane / ale iż do niego przychodzimy 
pewną drogą to iest wykonawszy bieg żywo- 
ta niewinnego y pobożnego / a dla tego po- 
wiedziano iż sprawuiemy zbawienie nasze / 
o czym iaśnie świadczył tenże Apostoł do Fi- 
li.2.v.12. Ale iż ieden Bog iest ktory wszytko 
w nas z swey łaski darmo sprawuie / a dla te- 
goż rzeczono iż on w nas sam sprawił zbawie- 
nie przez ty rzeczy przez ktore nam potrzeba 
mieć się ku żywotowi wiecznemu / zwycię- 
żywszy wszytki trudnosci. 


'Efes.2.v.3. 1.Piotr.l.v.3. 


iest / Choć też pociechy bierzemy / tedy to 
bywa dla waszey pociechy y zbawienia. 

7. Wiedząc to iż iako iesteście vczestniki 
vtrapienia / tak też będziecie vczestniki pocie- 
chy. 

8. Abowiem nie chcemy abyście nie mieli 
wiedzieć bracia / o vcisku naszym ktorysmy 
mieli w Azyiey / to iest / iżesmy barzo nad 
przemożenie nasze byli obciążeni / tak iżesmy 
prawie zwątpili y o żywocie. 

9. Ale y sami v siebie mielismy Ę wyrok 
śmierci / abysmy nie dufali sami w sobie / ale 
w Bogu ktory wzbudza vmarłe. 

10. A ktory z takowey śmierci wybawił nas 
y wybawia / w ktorym nadzieię mamy iż też 
ieszcze wybawi. 

1. * Gdy też wy będziecie nam pomagać 
modlitwą ktorą za nas czynić będziecie / aby 
za P dobrodzieystwo ktore nam iest od wiela 
ich dane były czynione dzięki za nas od wiela 
ich. 

12. Abowiem toć iest przechwalanie nasze 
świadectwo sumnienia naszego / iż z prosto- 
ścią y z szczerością Bożą / nie z mądrością ciele- 
sną / ale z łaską Bożą przebywalismy na świecie 
/ azwłaszcza miedzy wami. 

13. Bo nie insze rzeczy piszemy wam / niźli 
czytacie / abo też znacie / a nadziewam się / iż 
do końca też poznacie. 

14. Iakoście też poznali nas po części / iż 
iestesmy przechwaleniem waszym / iako y wy 
naszym / w dzień Pana lezusow. 

15. Atak z tym vfaniem chciałem przyidź 
do was przed tym / abyście wtore dobrodziey- 
stwo mieli. 

16. Y przez was przeydź do Macedoniiey / 
y zasię z Macedoniiey przeydź do was y od was 


ĆTo iest / iużem był prawie vmyslił 
vmrzeć. 
D'To iest / iż był wyzwolon od niebeśpie- 


czeństwa. 


'Rzym.5.v.3. 
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być doprowadzon do żydowskiey ziemie. 

17. A gdym to vmyslił / izalim vżył iakiey 
niestateczności: abo izali ty rzeczy ktore myslę 
/ według ciała myslę / aby we mnie było E Tak 
/y Nie: 

18. Owszem wierny iest Bog / iż G mowa 
nasza do was nie była / tak y nie. 

19. Abowiem Syn Boży lezus Krystus / 
ktory miedzy wami przez nas iest przepowie- 
dan / to iest / przez mię y przez Sylwana / 
y Tymoteusza / nie był Tak y Nie / ale Tak H 
w nim było. 

20. Abowiem ile iest obietnic Bożych / 
w nim są U'Tak / a w nim Amen / ku chwa- 
le Bożey przez nas. 

21. Przytym ten ktory nas potwierdza Zz wa- 
mi w Krystusie / y ktory nas pomazał iestci 
Bog. 

22. Ktory też zapieczętował nas / y dał za- 
datek ducha w sercach naszych. 

23. A ia wzywam Boga na świadectwo / 
na duszę moię / iż folguiąc wam ieszczem nie 
przyszedł do Koryntu. 

24. NieiżebysmyJ panowali nad wiarą wa- 
szą / ale iż iestesmy słudzy wesela waszego: abo- 
wiem wiarą stoicie. 


F 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Okzauie miłość swoię przeciwko 
nim. 7. Napominaiąc aby w łaskę przy- 
ięli tego ktory pokutował. 14. Chwali 


ETo iest / abych raz miał tak powiedzieć / 
a drugi raz inaczey. 

FTo iest / prawdziwy o ktorego wiernosci 
wątpić się nie godzi. 

CMową nazywa opowiedanie Ewanieliey / 
ktore ni w czym sobie przeciwne nie było ied- 
no zawżdy iednakie. 

H'To iest / w Bogu ktorego syn iest Krystus 
na pewnieysza prawda oycowska. 

TTo iest / pewne a nie odmienne Słowo 
obietnic iego. 

JAbowiem iż się tak zda iakoby Paweł 
miał mowić z roskazowaniem / tedy im 
oznaymuie vmysł swoy iakoby rzec chciał / iż 
nie przyszedłciem abych wam folgować miał 
/ tak to rozumieycie nie iakobych ia co mogł 
stanowić sam z siebie około chwały Bożey / 
y około związania y rozwiązania sumnienia 
waszego / ale iżem iest sługą Bożym ku po- 
twierdzeniu y pocieszeniu waszemu: 


LIST WTORY DO KORYNTOW.. 


Kap. 2 


się w Bogu / iż nauka iego była skutecz- 
na aby iey pragnęli. 17. A iżby potwarce 
byli zganieni. 


1. Alem to vmyślnie vczynił / abych zasię 
nie przyszedł z zasmuceniem do was. 

2. Boieslibych ia was zasmucił / a ktoż iest 
coby mię vweselił / iedno ten ktory * smutek 
ma ze mnie: 

3. A tom ci wam napisał / abych przyszed- 
szy nie miał z tych smutku / z ktorych bych 
się miał weselić / vfaiąc o was wszytkich / że 
wesele moie wszytkich was iest. 

4. Bomci wam napisał z wielkiego vcisku 
y vtrapienia serca moiego z wielą łez / nie aby- 
ście byli zasmuceni / ale abyście miłość moię 
poznali / ktorą ia mam barzo obfitą przeciwko 
wam. 

5. Aiesliż kto przyniosł to zasmucenie / 
nie mnieć zasmucił / ale poczęści was wszytki 
/ abych onego nie obciążył. 

6. Dosyćci ma takowy * człowiek na zfu- 
kaniu tym / ktore się od wiela ich stało. 

7. Tak iżbyście wy mu daleko więcey od- 
puścić mieli / y cieszyć go / by snadź zbytnim 
smutkiem nie był pochłanion takowy. 

8. Przetoż was proszę / abyście miłość prze- 
ciwko niemu skuteczną okazali. 

9. Abowiemci też dla tegom był napisał / 
abych doświadczenie wasze poznał / to iest / 
iesliże na wszytko posłuszni iesteście. 

10. A komu wy co przepuścicie y ia też / 
abowiem ieslim ia co przepuścił komu / dla 
wasem przepuścił Ć przed oblicznością Krystu- 
sową. 

11. Aby nas szatan © nie posiadł / abo- 
wiemci wiem y zmyslania iego. 

12. A gdym przyszedł do Iroady ku prze- 
powiedaniu Ewanieliiey Krystusowey / y gdy 
mi są E drzwi przez Pana otworzone. 

13. Nie miałem vlżenia duchowi moiemu 
/ iżem nie nalazł Tyta brata moiego / ale poże- 
gnawszy się z nimi / wyszedłem do Macedo- 
niey. 


A'To iest / ku polepszeniu swemu. 

BTo mowi o onym co był wyrzucon dla 
grzechu nieczystego. 

CTo iest / nie obłudnie. 

D'To iest / przez srogość naszę zbytnią. 

ETo iest / miałem przystęp snadny ku zbu- 
dowaniu koscioła Pańskiego. 


Kap. 4 


14. A dziękuię Bogu / ktory nas zawsze 
zwyciężcami czyni w Krystusie / y wonność 
vznania swego obiawia przez nas na każdym 
mieyscu. 

15. Bo iestesmy dobrą wonnością Krystu- 
sową Bogu w tych ktorzy zbawieni bywaią / 
y w tych ktorzy giną. 

16. Iym a wonnością śmierci na śmierć / 
a onym wonnością żywota ku żywotowi / ale 
ku tym rzeczam ktoż iest godny: 

17. / Bo nie * przekupuiemy iako wiele ich 
/ słowem Bożym / ale iako z szczerości / aiako 
z Boga przed oblicznością Bożą o Krystusie 
mowimy. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Vrząd swoy zacnym czyni. 7.13. 
Przyrownanie zakonu z Ewanielią. 


1. Izaż się zasię zalecać poczynamy: Czyli 
potrzebuiemy / iako niektorzy listow zalecaią- 
cych do was / abo też od was zalecaiących: 

2.  Listem naszym wy iesteście napisanym 
w sercach naszych / ktory znaią y czytaią wszy- 
scy ludzie. 

3. Gdy się okazuie / że iesteście listem Kry- 
stusowym przez naszę posługę sprawionym / 
napisanym nie inkaustem / ale duchem Boga 
żywego / nie na tablicach kamiennych / ale na 
tablicach serca cielesnych. 

4. A mamyć takowe vfanie ku Bogu przez 
Krystusa. 

5. Nieiżebysmy byli godni sami od siebie 
co myslić iakoby z nas samych / ale godność 
nasza z Boga iest. 

6. Ktory też vczynił nas godnemi sługami 
nowego Iestamentu / nie > pisma / ale B Du- 
cha / abowiem pismo zabiia / a Duch ożywia. 

7. Adeslić też posługa śmierci w pismie wy- 
rażona na kamieniach była chwalebna / tak 
iż też synowie Izraelowi nie mogli patrzyć na 


FTo iest / moc Ewanieliey iest tak wielka iż 
sama wonnoscią swoią może zbawić abo po- 
tępić. 

GGreckie słowo znaczy fałszuiąc Słowo 
Boże. 

A'To iest / przepowiedanie tylko zwierzch- 
ne pisma / martwe y niepożyteczne iest. 

BT.i. nauka duchowna ktora potwierdza 
w sercach przymierze Boże. 


"Wyższey.4.V.2. 
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oblicze Moiżeszowe / dla chwały oblicza iego 
ktora miała zniszczeć. 

8. Iakoż nie daleko więcey posługa Ducha 
będzie chwalebna: 

9. Boieslić posługa potępienia iest chwa- 
lebna / dalekoć więcey posługa sprawiedliwo- 
ści obfituie w chwale. 

10. Abowiem to co było vwielbiono / nie 
z teyci strony było vwielbiono / to iest co się 
tycze chwały przewyższaiącey. 

11. Bo ieslić to co miało zniszczeć było 
chwalebne / dalekoć to więcey co trwa iest 
chwalebne. 

12. Przeto maiąc taką nadzieię / prawie 
iawney mowy vżywamy. 

13. * A nie iestesmy iako Moiżesz ktory 
kładł zasłonę na oblicze swoie / dla tego aby 
synowie Izraelowi nie patrzyli na * koniec tego 
co miało zniszczeć. 

14. Ale zatwardzone są zmysły ich: abo- 
wiem aż y do dzisieyszego dnia taż zasłona 
w czytaniu starego Testamentu trwa / nie bę- 
dąc odkryta / ktora przez Krystusa zniszcona 
bywa. 

15. Ale aż do dzisieyszego dnia gdy Mo- 
iżesz czytan bywa / zasłona leży na sercu ich. 

16. A gdy się do Pana D nawroci / będzie 
odięta zasłona. 

17. * A Pan iestci Duch / a gdzieć Duch 
Pański / tamci wolność. 

18. A my wszyscy odkrytym obliczem 
w chwale Pańskiey iako w zwierciedle się przy- 
patruiąc w toż wyobrażenie przemienieni by- 
wamy z chwały w chwałę / tak iako od Ducha 
Pańskiego. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Wierność Pawłowa w sprawowa- 
niu vrzędu iego. 9. A krzyż ktory nie- 
przyiaciele iego przyczytali mu ku ze- 


lżywości / bierze sobie ku chwale. 


1. Dla tego maiąc vrząd takowy / iako ci / 


ĆTo iest / iż niemogły do gruntu zrozu- 
mieć vrzędu ję y posługi Moiżeszowey. 
D'To iest / kiedy zakon będzie przystoso- 


wan ku Krystusowi. 


'2.Mo.34.v.33. 
an.14.v.24. 
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ktorzysmy otrzymali miłosierdzie / nie * osła- 
biamy. 

2. Alesmy odrzucili precz pokrywania i 
nieprzystoyne / nie postępuiąc w przewrotno- 
ści / ani fałszuiąc słowa Bożego / ale okaza- 
niem prawdy zalecaiąc się v wszelkiego sum- 
nienia ludzi przed Bogiem. 

3. Aiesli też iest zakryta Ewanielia nasza / 
iestci zakryta tym ktorzy giną. 

4. W ktorych © bog świata tego oslepił 
zmysły / to iest w niewiernych / aby im nie 
świeciła światłość Ewanieliiey Krystusowey / 
ktory iest wyobrażeniem Bożym. 

5. Abowiem nie sami siebie przepowieda- 
my / ale Krystusa lezusa Panem / a sami siebie 
sługami waszemi dla lezusa. 

6. Abowiem Bog ktory rzekł / " aby się 
z ciemności światłość wyiaśniła / tenci iest kto- 
ry się oświecił w sercach naszych ku P podaniu 
światłości vznania chwały Bożey w obliczu le- 
zusa Krystusa. 

7. A mamyć ten skarb * w naczyniu glinia- 
nym / aby tey mocy zacność była Boża / a nie 
z nas. 

8. Gdy my we wszem bywamy vtrapieni / 
ale przedsię nie iestesmy ścieśnieni / wątpimy 
/ ale nie zwątpimy. 

9. Przesladowanie cierpimy / ale nie bywa- 
my opuszczeni / bywamy zrzuceni / ale nie 
giniemy. 

10. Zawsze ' vmartwienie Pana lezusowe 
nosząc na ciele / aby on żywot Pana lezusow 
w naszym ciele był okazan. 


F 


A'To iest / nie vstawami dla vciskow y vtra- 
pienia. 

B'To iest / tym ktorzy są na takowy vrząd 
przełożeni / ale ludziam złym y bezecnym 
ktorzy się światłosci chronią. 

CTo iest / diabeł ktoremu służą. 

D'To iest / abychmy będąc od Boga oświe- 
ceni inym tey światłosci vżyczali. 

EChocia słudzy słowa Bożego są wzgardze- 
ni / a wszakże skarb ktory oni opowiedaią za- 
cny iest. 

FTo iest / vtrapienia ktoremi iestesmy ćwi- 
czeni ku rozmyslaniu vmartwienia żywota 
docześnego. 


"Wyższey.3.v. 1. 
11.Mo.1.v.3. 
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11. © Abowiem my ktorzy żywiemy / za- 
wsze bywamy wydani na śmierć dla lezusa / 
aby też żywot lezusow był okazan w śmiertel- 
nym ciele naszym. 

12. Atakże w nas okazuie śmierć moc swo- 
ię / ażywot w was. 

13. Aiż mamy tegoż ducha wiary / iako na- 
pisano iest / * Vwierzyłem a przetożem mowił 
/ y my też wierzymy / y dla tego też mowimy. 

14. Wiedząc iż ten ktory wzbudził Pana 
lezusa / y nas wzbudzi przez lezusa / y postawi 
z wami. 

15. Abowiemci wszytki rzeczy są dla was / 
aby łaska ona barzo obfita / z dziękowaniem 
wiela ich / obfitsza się stała ku chwale Bożey. 

16. Dla tegoć nie osłabiamy / ale choć też 
nasz zwierzchni człowiek zepsowan bywa / 
przedsię wnętrzny człowiek odnawia się na 
każdy dzień. 

17. Abowiem barzo krotki a lekki vcisk 
nasz / zacnie a znamienicie sprawuie nam wie- 
kuistą wagę chwały. 

18. Gdyż my nie patrzymy na rzeczy ktore 
są widome / ale na ty ktore nie widome są / 
abowiem ty ktore są widome / są doczesne: 
abowiem niewidome są wieczne. 


KAPITUŁA 5 
4 1. O Krzyżu. 10. Dar Krystusow. 
20. Vrząd wiernych. 


1. Zaiste wiemy / iż ieśli przybytek tego 
ziemskiego A domu naszego będzie skażon / 
zbudowanie mamy od Boga / to iest mieszka- 
nie nie vrobione ręką / wiekuiste na niebie. 

2. Abowiem dla tego wzdychamy / " żą- 
daiąc być przyobleczeni przybytkiem naszym 
ktory iest z nieba / 

3. Iesliże będziemy naleźieni przyoblecze- 
ni / a nie nagiemi. 

4. Bo myktorzy iestesmy w tym przybytku 
/ wzdychamy będąc obciążonemi / w ktorym 
nie żądamy być zwleczeni / ale przyobleczeni 
/ aby pożarta była śmiertelność od żywota. 

5. Przytym ten ktory nas stworzył ku temu 


GTo mowi dla tego iż oni chcieli Ewanie- 
liey bez krzyża. 
A'To iest / to ciało ktore mamy miasto 


przybytku. 


*Psalm.116.v.10. 
"Ziaw.16.v.15. 


Kap. 6 


/ iestci Bog / ktory też nam dał zadatek Ducha. 

6. Dufaiąc tedy zawsze / y wiedząc że ie- 
stesmy przychodniami $ w ciele / iestesmy od 
Pana © daleko. 

7. Abowiem przez wiarę chodzimy / a nie 
przez widzenie. 

8. Dufamy też / y wolimy precz wynidź 
z ciała / a idź do Pana mieszkać. 

9. A przeto też vprzeymie żądamy y miesz- 
kaiąc / y precz idąc / bysmy byli iemu wdzięcz- 
nymi. 

10. * Abowiem mamy stanąć iawnie wszy- 
scy przed stolicą Krystusową / aby każdy od- 
niosł coby na ciele wźiął słusznie wedle tego / 
co vczynił / abo dobrego abo złego. 

11. Wiedząc tedy on strach Pański / ludzie 
ku wierze przywodzimy / a iestechmy v Boga 
iawnemi / y nadziewam się / iż też w sumnie- 
niach waszych iestechmy iawnemi. 

12. Aiście nie powtore sami siebie zaleca- 
my wam / ale wam daiemy przyczynę abyście 
się chłubili z nas / żebyście mieli co rzec prze- 
ciwko tym ktorzy z oblicza chwały szukaią / 
a nie z serca. 

13. Bo? choć szaleiemy / Bogu szaleiemy 
/ choć iestesmy rozumu zupełnego / wam ie- 
stesmy. 

14. Gdyż ona miłość Krystusowa przyci- 
ska nas / y gdy żechmy też to postanowili / iż 
iesli ieden za wszytki vmarł / tedy wszyscy byli 
vmarłymi. 

15. Azawszytki vmarł / aby ci ktorzy żywą 
napotym sobie nie żyli / ale temu ktory za nie 
vmarł / y powstał. 

16. Przeto napotym żadnego nie s znamy 
wedle ciała / choć też vznalismy Krystusa we- 
dle ciała / ” wszakże teraz więcey nie znamy. 


B'To iest / poki żywiemy na świecie. 

CSłowo Greckie znaczy wędrować / iako- 
by chciał rzec że na tym świecie węndruiemy 
niemaiąc tu pewnego mieszkania aż do oyczy- 
zny naszey przyidziemy / a z Panem żyć bę- 
dziem / od ktorego my wedle ciała ieszcze da- 
leko iestesmy. 

DMowi wedle mnimania przeciwnikow 
swoich. 

ETo iest / chwalimy abo ważemy. 

FMamy Krystusa znać duchownie y wedle 
mocy iego nie cielesnie. 


iRzym.14.v.10. 
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17. Atak iesli kto iest w Krystusie / no- 
wemci stworzeniem iest * stare rzeczy przemi- 
nęły / oto się wszytki nowo stały. 

18. A wszytki rzeczy są z Boga ktory nas 
sobie poiednał przez lezusa Krystusa / y dał 
nam posługowanie ziednania. 

19. Abowiem Bog był w Krystusie świat 
sobie iednaiąc / nie przyczytaiąc im grzechow 
ich / y położył w nas mowę tę ziednania. 

20. Atak w imię Krystusowe iestesmy po- 
sły / iakoby Bog was prosił przez nas / Prosimy 
tedy dla Krystusa / abyście się poiednali z Bo- 
giem. 

21. Abowiem to vczynił / iż ten ktory nie 
vznał grzechu / stał się ę grzechem za nas / 
abysmy sie stali sprawiedliwością Bożą w nim. 


KAPITUŁA 6 
€ Napomina ku żywotowi krześciiań- 
skiemu. 


1. Owszem iako słudzy napominamy was 
/ abyście wy darmo łaski Bożey nie przyięli. 

2. Abowiem mowi Bog " Czasu przyiem- 
nego wysłuchałem cię / a w dzień zbawienia 
ratowałem cię / Oto teraz czas przyiemny / 
oto teraz dzień zbawienia. 

3. Nie dawaymy żadnego pogorszenia 
w żadney rzeczy / aby posługowanie nie było 
posromocone. 

4. Ale y we wszytkim ” stawamy się iako 
słudzy Boży / z wielką cierpliwością / w vtra- 
pieniu / y w potrzebach / y w vciskach. 

5. W vbiciu / w więźieniu / w rosterkach / 
w pracach. 

6. Przez czuyności / przez posty / przez 
szczyrość / przez vmieiętność / przez cichość / 
przez dobroć / przez Ducha świętego / przez 
miłość nie obłudną. 

7. W mowie prawdy / w mocy Bożey / 
przez zbroię sprawiedliwości / ręką prawą y le- 
wą. 
8. Przez chwałę y sromotę / przez osławie- 
nie y dobrą sławę / iakoby zwodnicy / ale praw- 
dziwi iestesmy. 

9. Tako nie znaiomi / ale znaiomi iestesmy 


GTo iest / ofiara za grzechy / abo wszytki 
grzechy nasze na sobie nosił. 


*Eza.43.v.19. Ziaw.21.v.5. 
"Eza.49.v.8. 
11.Kor.4.v.1. 
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/ iako vmieraiący / ale oto żywiemy / iako bę- 
dąc pokarani / ale nie iestesmy zabici. 

10. Iako żałuiący / ale zawsze weseli / iako 
vbodzy / ale ich wiele vbogacamy / iako nic 
niemaiący / ale wszytko trzymamy. 

11. O Koryntowie / A vsta nasze otworzo- 
ne są ku wam / serce nasze rozszerzyło się. 

12. Nie mieszkacie ciasno * w nas / ale ie- 
steście sciśnieni w wnętrznościach waszych. 

13. Aia od was żądam / abyście mi toż od- 
dali / mowię iako synom / rozprzestrzeńcież 
się y wy. 

14. * Nie bądźcie złączeni nierządnym iarz- 
mem z niewiernemi: abowiem co za towarzy- 
stwo sprawiedliwości z niesprawiedliwością: 
a co za społeczność światłości z ciemnościami: 

15. Aco za zgoda iest Krystusowi z Belia- 
lem: abo co za część wiernemu z niewiernym: 

16. A'co za zezwolenie iest Kościołowi Bo- 
żemu z bałwany: $ Abowiem wy iesteście ko- 
ściołem Boga żywego / iako mowił Bog / " Bę- 
dę mieszkał w nich / y chodzić będę / y będę 
Bogiem / a oni mnie będą ludem. 

17. * A przeto wynidźcie z pośrodku ich / 
y odłączcie się / Mowi Pan / a nieczystego nie 
tykaycie się / tedy przyimę was. 

18. Y będę wam za Oyca / a wy będziecie 


mi za syny y corki / £ Mowi Pan wszechmogą- 


cy. 


KAPITUŁA 7 
€ Napominanie ku czystości. 


1. Maiąc tedy namileyszy ty obietnice / 
oczyśćmyż sami siebie od wszelakiego spluga- 
wienia ciała y ducha / dokonywaiąc poświęce- 
nia z boiaźnią Bożą. 


A'Tymi słowy okazuie chuć swoię przeciw- 
ko nim. 

BTo iest / wy w moim sercu iesteście ia- 
ko w mieszkaniu przestronym gdyżem wam 
wszytko swe serce obiawił y takem ie prawie 
rozprzestrzenił abych was do niego przyiął / 
ale w was mnie ciasne mieysce iest gdzieście 
mię także mieli przyiąć do siebie abyscie mi 
chuć moię przeciw wam rowną chucią oddali. 


*Ekkle.13.v.21. 
$1.Kor.3.v.17. 
'3.Mo.26.v.12. 
tEza.52.v.11. 
*Terem.31.v.18. 
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Kap. 7 


2. Przyimicież nas / Zadnemusmy krzyw- 
dy nie vczynili / * żadnegosmy nie skaźili / 
żadnegosmy nie złupili. 

3. Kuosądzeniu waszemu nie mowię / bo 
przedtymem rzekł / iż wy w sercach naszych 
iestescie ku $ społeczney śmierci / także y spo- 
łecznemu życiu. 

4. Mam wielkie beśpieczeństwo mowienia 
v was / mam wielkie chłubienie z was / iestem- 
ci napełnion pociechy / a dziwnie obfituię we- 
selem we wszytkim vtrapieniu naszym. 

5. Abowiem przyszedszy do Macedoniiey 
/ ciało nasze żadnego vlżenia nie miało / ow- 
szem we wszytkim bylismy vciśnieni / ze- 
wnątrz bitwy / a wewnątrz strachy. 

6. Ale ten ktory cieszy * vtrapione / pocie- 
szył nas Bog przyścim Tytusowym. 

7. Anie tylko przyścim iego / ale też pocie- 
chą ktorą on wźiął z was / gdy nam oznaymił 
vprzeyme żądanie wasze / płacz wasz / y chuć 
waszę dla mnie / tak iżem się ieszcze p więcey 
wegelił. 

8. Abowiem chociam was zasmucił przez 
list / tego mi nie lito / chociam żałował: bo 
widzę iż on list was zafrasował / chociaż do 
czasu. 

9. Teraz raduię się / nie iżeście zasmuceni 
byli / ale iżeście byli zafrasowani ku vpamięta- 
niu: abowiem byliście zasmuceni wedle Boga 
/ tak iż w żadney rzeczy szkodyście nie podięli 
dla nas. 

10. " Abowiem smutek ktory iest wedle Bo- 
ga / tenże vpamiętanie sprawuie ku zbawieniu 
/ ktorego nigdy żałować nie możemy / aleć 
smutek świata śmierć sprawuie. 

11. Abowiem oto iżeście wedle Boga byli 
zasmuceni / iaką wielką pilność w was sprawi- 
ło / y owszem iako pilną E obmowę / owszem 


ATo iest / żadnegochmy na iego dobrym 
mieniu nie zepsowali. 

B'To iest / nieposądzam was w niewdzięcz- 
nosci / ani w zdradzie. 

CTymi słowy dawa znać o nierozerwaney 
miłosci. 

D'To iest / wszytki boleści y vtrapienia wa- 
sze przewyciężyłem weselem moim. 

EDawa znać iako byli pilni czyniąc dosyć 
roskazaniu Pawłowemu / A to im zaobmowę 
stało że się tym złym vczynkiem brzydzili. 


"L.Piotr.2.v.19. 


Kap. 8 


żałość / owszem boiaźń / owszem vprzeyme żą- 
danie / owszem zapalczywą chuć / owszem po- 
mstę: na koniec we wszytkim iawnieście oka- 
zali / iżeście czystemi w tey rzeczy. 

12. Zaiste chociam do was pisał / nie pisa- 
łem wam dla onego ktory był krzywdę vczynił 
/ ani dla tego ktoremu się krzywda stała / ale 
iżby miedzy wami znaczna była ona pilność 
nasza o was przed oblicznością Bożą. 

13. Dlategosmy pociechę wźięli z pociechy 
waszey / alesmy się nawięcey radowali z wesela 
Tytusowego / iż ochłodzon iest duch iego od 
was wszytkich. 

14. Abowiem ieslim v niego z was się 
w czym przechwalał / nie zawstydziłem się 
/ iakosmy wszytki rzeczy prawdziwie mowili 
wam / tak też y przechwalanie nasze v Tytusa 
/ prawdziwym iest znaleźione. 

15. A wnętrzności iego ku wam więcey 
wzrudzone są / gdy wspamiętywa posłuszeń- 
stwo wszytkich was / y iakoście go z boiaźnią 
y z strachem przyięli. 

16. Raduię się tedy iż wam we wszytkim 
dufam. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Napomina ie / aby trwali w czynie- 
niu iałmużny dobrowolney. 


1. Przytym bracia / oznaymuiemy wam ła- 
skę Bożą daną kościołom Macedoniiey. 

2. Iż w wielkim doświadczeniu vtrapienia 
obfitowało wesele ich / avbostwo ktorym byli 
prawie do gruntu wyniszczeni opłynęło ku A 
wielkiey szczodrobliwości ich. 

3.  Abowiem świadkiem iestem / iż oni we- 
dle możności / y też nad możność dobrotliwe- 
mi byli. 

4. Zwiela proźb żądaiąc nas / abysmy przy- 
ięli $ łaskę y społeczność posługi / ktora swię- 
tym bywa czyniona. 

5. Anie tak iakosmy się spodziewali / ale 
sami siebie oddali naprzod Panu / potym 
y nam przez wolą Bożą. 

6. Ku temu / abysmy napominali Tytusa 


A'To iest / iż z wielką ochotą a nie z bo- 
iaźnią abo wymawianiem iakowym vżyczali 
vbogim. 

B'To coby drudzy ociążeniem nazwać mie- 
li to on nazywa łaską / to iest aby był vczest- 
nikiem posługi ktora bywała około vbogich. 
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/ iżby iako przed tym począł / tak też dokonał 
v was teyże łaski. 

7. Atak iako we wszytkim obfituiecie wia- 
rą / y mową / y vmieiętnością y wszelaką pil- 
nością / y swą miłością przeciwko nam / tak 
też abyście w tey łasce obfitowali. 

8. Nie roskazuiącci mowię / ale przez sta- 
ranie inych / szczyrość miłości waszey oświad- 
czaiąc. 

9. Abowiem wiecie dobrotliwość Pana na- 
szego lezu Krysta / iż się dla nas vbogim stał bę- 
dąc bogaty / abyście vbogaceni byli vbostwem 
iego. 

10. A wtey rzeczy zdanie moie opowie- 
dam: abowiem to wam pożyteczno / ktorzy 
nie tylko czynić / ale y chcieć przedtymeście 
poczęli / roku przeszłego. 

Il. Aterazto coście czynić poczęli dokony- 
waycie / aby iako było ochotne ono chcenie 
/ tak też aby było toż dokończenie z tego co 
macie. 

12. Abowiem iesli przed tym był ochotny 
vmysł / tenże iest przyjemny wedle tego co kto 
ma / a nie wedle tego co nie ma. 

13. Bo nie aby inszy mieli vlżenie / a wy 
vtrapienie / ale zarowno na ten czas wasza ob- 
fitość nagradza ich niedostatek / aby też y ich 
obfitość wasz niedostatek nagradzała / żeby 
było porownanie. 

14. Tako iest napisano / Ktory wiele na- 
zbierał / nie więcey miał / a kto mało / nie 
mniey miał. 

15. A dziękuię Bogu ktory włożył to stara- 
nie o was w serce Tytusowe / 

16. Iżono napominanie za wdzięczne przy- 
iął / że też więtszą pilność okazuiąc / dobro- 
wolnie do was przyszedł. 

17. Posłalismy też wespoł z nim brata one- 
go / ktorego chwała iest w Ewanieliiey po 
wszytkich kościelech. 

18. (A nie tylko to / ale też obran iest od 
kościołow za towarzysza drogi naszey / z tą 
dobrotliwością ktora bywa szafowana od nas 
ku chwale samego Pana / y ochotnemu sercu 
waszemu) 

19. Wystrzegaiąc się tego / aby was kto nie 
ganił / w tey szczodrości / ktora bywa szafo- 
wana od nas. 


'2.Mo.16.v.18. 
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20. * Ktorzy poczciwych rzeczy pilnuiem- 
ny / nie tylko przed Bogiem ale też przed ludź- 
mi. 

21. Posłalismy też z nimi brata naszego kto- 
regosmy często doświadczyli w wielu rzeczach 
być pilnym / a teraz daleko pilnieyszym dla 
wielkiego vfania / ktore mam o was. 

22. Aiesli idzie o Tytusa / iestci moim 
towarzyszem / y v was pomocnikiem / a ie- 
sliż o bracią naszę / sąć posłowie kościołowi / 
y chwałą Krystosową. 

23. Atak doświadczenie miłości waszey / 
y przechwalania naszego o was / pokażcie nad 
nimi przed oblicznością kościołow. 


KAPITUŁA 9 
€ 3. Okazuie przyczynę dla ktorey Ty- 
tus y towarzysze iego do niego przyszli. 
6. Napomina ie aby ochotnie iałmużnę 
dawali. 7. Okazuiąc pożytek ktory z te- 


go przyidzie. 


1. Abowiem o posługiwaniu ktore bywa 
czynione swiętym / nie potrzeba abych wam 
pisał. 

2. Bo znam ochotne serce wasze / ktorym 
się przechwalam o was v Macedończykow / iż 
Achaia gotowa iest od roku przeszłego / a chuć 
ktora od was wyszła / wiele ich pobudziła. 

3. Y posłałem ty braty / iżby przechwala- 
nie nasze o was nie było prożne w tey mierze / 
abyście iakom powiedział gotowymi byli. 

4. By snadź iesliby ze mną przyszli Mace- 
dończycy / a zastaliby was nie gotowe / abych- 
my my nie byli zawstydzeni / (a mowię by ied- 
no nie wy) w tym tak beśpiecznym przechwa- 
laniu. 

5. Atak zdało misię za potrzebną rzecz na- 
pomionąć bracią / aby pierwey do was przyszli 
/ a pierwey zgotowali waszę szczodrobliwość 
przedtym opowiedzianą / aby była gotowa tak 
iako szczodrobliwość / a nie iako rzecz ponie- 
wolna. 

6. A toć mowię / Ktory sieie skąpie / ską- 
pie też żąć będzie / A kto sieie hoynie / też 
hoynie żąć będzie. 

7. Każdy iako vmyslił w sercu swoim / tak 
niechay da nie z frasunkiem / ani z przymu- 


iRzym.12.v.17. 
'Rzym.12.v.8. 
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szenia: ” abowiem wesołego rozdawcę Bog mi- 
łuie. 

8. A Bog mocen iest vczynić / aby opłynę- 
ła w was wszelaka dobrotliwosć / abyście we 
wszytkim zawsze maiąc ile potrzeba / obfito- 
wali w każdym vczynku dobrym. 

9. Tako napisanoiest / * Rozdzielił y rozdał 
vbogim / szczodrobliwość iego trwa na wieki. 

10. Aktododaie nasienia sieiącemu / tenże 
wam doda y chleba na pokarmy / y rozmnoży 
osiewki wasze / y przysporzy owocow szczo- 
drobliwości waszey. 

11. Abyście we wszytkich rzeczach byli vbo- 
gaceni ku wszelakiey szczodrobliwości ktora 
przez nas to sprawuie / iż dzięki Bogu bywaią 
czynione. 

12. Abowiem szafowanie tey 4 iałmużny / 
nie tylko nagradza niedostatek świętych / ale 
też w tym obfituie / iż za to wiele ich Bogu 
dziękują. 

13. (Gdyż przez doświadczenie tey posługi 
Boga chwalą / za zgodne wasze poddaństwo 
pod Ewanielią Krystusowę / y zażyczliwe prze- 
ciwko sobie y wszytkim vżyczanie). 

14. Aiżsię też oni modlą za wami / y żąda- 
iąc was dla łaski Bożey ktora się w was zacnie 
okazuie. 

15. A niech będzie Bogu chwała za niewy- 
mowny dar iego. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. Broni siebie y vrzędu swego Apo- 
stolskiego / a napomina ie ku posłu- 
szeństwu. 11. Okazuiąc iaka iest mocie- 


go / a iako iey vżywał. 


1. A ia sam Paweł proszę was przez dobro- 
tliwość y litość Krystusowę ktory * oblicznie 
iestem pokorny miedzy wami / a w niebytno- 
ści iestem śmiały przeciwko wam. 

2. Aotoć proszę abych będąc oblicznie nie 
był śmiałym tym vfaniem ktorym myslę być 
śmiałym na niektore / co o nas rozumieią / 


AW Greckim stoi ofiary / abowiem to co 
bywa vbogim dano tedy iest wdzięczną ofiarą 
Bogu. 

A'Ty słowa były ktoremi go obmawiali nie- 
przyiaciele iego / aby tym sposobem zacność 
vrzędu iego zniszczyli. 


TEkkle.35.v.11. 
*Psal.112.v.9. 


Kap. 1I 


iakobysmy według ciała chodzili. 

3. Abowiem chodząc * w ciele / nie we- 
dług ciała walczymy. 

4. Bo zbroie walki naszey nie są cielesne 
/ ale z mocy Bożey mocne / y ku podwroceniu 
D mieysc obronnych / ktoremi rady podwra- 
camy. 

5. Y wszelaka wysokość ktora się wywyższa 
przeciw poznaniu Bożemu / y poimaną wie- 
dziemy wszelką mysl ku posłuszeństwu Kry- 
Stusowi. 

6. Y gotową mamy pomstę wszelakiey 
krnąbrności / gdy napełnione będzie posłu- 
szeństwo wasze. 

7. Izali się na rzeczy zwierzchowne oglą- 
dacie: lesli kto sobie dufa iż iest Krystusow / 
niech zasię to sam z siebie mysli / Iż iako sam 
iest Krystusow / tak też y my Krystusowemi 
iestesmy. 

8. Abowiem ieslibych się ia nieco więcey 
przechwalał z mocy naszey / ktorą nam dał 
Pan ku zbudowaniu / a nie ku podwroceniu 
waszemu / nie zawstydzę się. 

9. Abym się nie zdał iakobych was chciał 
przestraszyć przez listy. 

10. Abowiemci (mowi) listy cięszkie są / 
y mocne / ale obliczność ciała iest niemocna / 
a mowa niczemna. 

11. Toć niechay mysli takowy / iż iakowi 
iestesmy słowem przez listy w niebytności / 
takowi też oblicznie będziemy. 

12. Abowiem nie * śmiemy się policzać 
abo rownać z niektoremi ktorzy sami siebie 


B'To iest / chociażechmy wedle ciała po- 
dobni inym ludziam. 

CTo iest / takowe ktoremi ludzie iednaią 
sobie powagę iedni v drugich y czynią ony za- 
cne sprawy wedle świata. 

D'To rozumie o tym wszytkim co powsta- 
wa walczy przeciw Bogu. 

EMowi przeciw tym ktorzy sobie lekce wa- 
żyli vrząd iego / gdzie się tu smieie z ich har- 
dości vkazuiąc ich głupstwo / gdyż nigdy nie 
vczynili nic godnego chwały / ani pozyskali 
nikogo Krystusowi / gdyż Koryntczycy byli 
nawroceni od Pawła ku Panu / a oni fałesz- 
ni nauczyciele nigdzie y z Koryntu niepostali 
/ ani ogli vkazać żadnego świadectwa pewne- 
go o swych sprawach / abo iżby kogo ku Pa- 


nu nawrocić mieli. 
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zalecaią / ale nie rozumieią iż się sami sobą 
miarkuią / y sami się sobie przyrownawaią. 

13. Ale my nie będziem się chłubić z tych 
rzeczy ktore naszego pomiaru nie są / owszem 
* wedle ” rozmierzenia słusznego onego pomia- 
ru / ktorego nam Bog vdzielił / będziem się 
chłubić / iżesmy aż też do was przyszli. 

14. Abowiem iakobysmy do was nie przy- 
szli / nazbyt sami siebie nie wyciągamy / bo- 
smy też aż do was przyszli w Ewanieliiey Kry- 
stusowey. 

15. Nie przechwalaiąc się z tych rzeczy kto- 
re naszego pomiaru nie są / to iest z cudzych 
prac / ale nadziewaiąc się / iż gdy się rozmnoży 
wiara wasza przez nas będziem barzo wywyż- 
szeni w naznaczonym pomiarze naszym. 

16. Abym w onych stronach ktore za wami 
są opowiedał Ewanielią / nie abysmy się prze- 
chwalali w pomiarze drugiemu naznaczonym 
/ to iest / w rzeczach gotowych. 

17. * Ale ktory się przechwala niech się 
w Panu przechwala. 

18. Abowiem ten ktory się zaleca / nie by- 
wa pochwalon / ale ten ktorego Pan zaleca. 


KAPITUŁA 11 
€ 5. Zacność vrzędu swego okazuie. 
12. Pilność swoię w nim zaleca. 13. Chy- 
trości fałszywych Apostołow opowie- 
da. 16. Przewrotny rozsądek Koryn- 
tow. 22. Chwały iego. 


1. Boże day to / abyście znosili maluczko 
głupstwo moie / a iścieć wy mię znosicie. 

2.  Abowiem żądam was z chutliwą miło- 
ścią Bożą / bom was nagotował / ktorebym 
iednemu mężowi za panienkę czystą stawił / 
to iest Krystusowi. 

3. Alesię boię / iż iako wąż zwiodł Ewę 
chytrością swoią / tak aby skażone vmysły 
wasze nie odstąpiły od szczerości / ktora iest 


FTak nazywa pomiar ktory Bog iakoby 
sznurem rozmierzył / tak iż też y Apostoło- 
wi nie godziło się przechodzić za kres zamie- 
rzony / ani też fałesznym Apostołom w to się 
wtręcać / a tenci pomiar nicinego nie iest ied- 
no krainy ony ktore Bog wydzielił Pawłowi 
ku opowiedaniu Ewanieliey. 


'"Efes.4.v.7. 
Ierem.9.v.23. 1.Kor.l.v.31. 
'1.Mo.3.v.4. 
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w Krystusie. 


4.  Abowiem iesliby przyszedł ten coby in- 


szego lezusa przepowiedał / ktoregosmy my 
nie przepowiedali / abo iesli prziymuiecie in- 
ego ducha ktoregoście nie wźięli / abo inszą 
Ewanielią ktoreieście nie przyięli / tedybyście 
go A dobrze cierpieli. 

5. Boć mnimam / iżem ni w czym nie był 
niższym niźli nazacnieyszy Apostołowie. 

6. A chociem iest prostak w mowie / 


a wszakże nie w vmieiętności: alesmy koniecz- 


nie byli iawni we wszytkich rzeczach v was. 


7. Izalim zgrzeszył żem samego siebie vni- 


żył / abyście byli wywyższeni / a iżem darmo 
Ewanieliią Bożą przepowiedał wam: 

8. 3 Złupiłem ine kościoły / wźiąwszy od 
nich zapłatę ku temu abym wam posłużył. 


9. A gdym był v was / y potrzebowałem / 


nie byłem Ć prożnuiącym z czyią szkodą: abo- 


wiem czego mi nie dostawało / dodali bracia 
ktorzy byli przyszli z Macedoniiey / Pawe 


wszytkim strzegłem abym wam nie był cięsz- 


kim / y strzedz będę. 


10. Iestci prawda Krystusowa we mnie / iż 


to przechwalanie nie będzie zawarte przeciw- 


ko mnie w krainach Achaiskich. 
11. Y czemuż: przetoli iż was nie miłuię: 
Bog to wie. 


12. Ale co czynię ieszcze vczynię abym od- 


iął D przyczynę tym ktorzy przyczyny żądaią 
/ aby w tym z czego się chłubią byli naleźieni 


takowi iako my. 


13. Abowiem takowi * fałszywi Aposto- 


łowie / są robotniki chytremi / przemienieni 
w Apostoły Krystusowe. 
14. Atoćnie dziwno: abowiem sam szatan 


AKarże ie z tego że łatwie przyimowali do 
siebie fałszywe Apostoły. 

B Abowiem gdy w Koryncie mieszkał da- 
wali mu żywności ine koscioły. 

CSłowo Greckie znaczy być ztrętwiałem. 

DBo fałszywi Apostołowie chcieli się oka- 
zać zacnieyszemi nad Pawła tym obyczaiem 
/ iakoby żadney zapłaty abo nagrody od ko- 
sciołow nie wźięli. 

ENazywa ie fałszywemi Apostoły nie iżby 
iaką naukę fałszywą siali / co potym pewnie 
vczynić mieli / ale iż posługowania swego nie 
szczyrze sprawowali / a zayrzeli Pawłowi S. 


'Niżey.12.v.13. 
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przemienia się w Anioła światłości. 

15. Nie wielkać tedy rzecz / iesli też słu- 
żebnicy iego przemieniaią się na kształt sług 
sprawiedliwości / ktorych dokończenie będzie 
podług vczynkow ich. 

16. Powtore powiedam / aby mię kto nie 
mnimał być głupim / Bo inaczey przyimuiecie 
mię też choć iako głupiego / abym się ia też 
maluczko przechwalał. 

17. Co mowię nie mowięć * wedle Pana / 
ale iako przez głupstwo / w tym beśpiecznym 
przechwalaniu. 

18. Gdyż wiele się ich przechwala * wedle 
ciała / y ia się też przechwalać będę. 

19. Abowiem radzi znosicie głupie / będąc 
sami mądremi. 

20. Boznosicie iesli was kto zniewala / iesli 
was kto pożyra / iesli kto bierze / iesli się kto 
wywyższa / iesli kto was w lice biie. 

21. Iać to ku sromocie mowię / dla tego 
iżechmy byli - mdłymi / y owszem w czymby 
kolwiek kto chciał być śmiały (z głupstwa to 
mowię) ! y ia też śmiałym będę. 

22. * Ebreyczycy są: iestem y ia / Izraelczy- 
cy są: y lam też iest / Plemieniem Abrahamo- 
wym są: iestem y ia. 

23. Słudzy Krystusowi są: J (głupieć mo- 
wię) przewyższam ia / w pracach obficie / 
w vbiczowaniu nad miarę / w więźieniu obfi- 
cie / w śmierciach często. 

24. $ Od Żydow podiąłem * pięć kroć 


czterdzieści plag bez iedney. 


To mowiąc przedsię vmysłem swoim 
prosto się na Pana ogląda / a to mowi iakoby 
z nieiakiem dopuszczeni? więcey wzgląd ma- 
iąc na gołe słowa niźli na samę rzecz. 

GTo iest / z tych rzeczy ktore zwierzchow- 
ne są iako zacność rodzaiu y ine tym podob- 
ne ktore są tego Świata. 

H'To iest / wzgardzonemi. 

IPowieda że w żadney rzeczy nie będzie 
podleyszym nad ine. 

Jlakoby tak rzekł niech tak będzie żebym 
się ia głupie chłubił / a wszakże prawdziwe 
iest chłubienie moie. 

KTo iest / każdy raz trzydziesci y dziewięc 
plag / co zaiste było podług srogosci zakonu 
/ iako napisano w 5.Mo.25.v.3. gdzie Pismo 


*Filip.3.v.5. 
$5.Mo.25.v.3. 


Kap. 12 


25. * Trzy kroć byłem vbiczowan / " razem 
był vkamionowan /* trzy kroć byłem w roz- 
biciu okrętu / byłem w morzu głębokiem we 
dnie y w nocy. 

26. W drogach częstom bywał / w niebeś- 
pieczeństwach rzek / w niebeśpieczeństwach 
zboycow / w niebeśpieczeństwach od swoich 
przyrodnych / w niebeśpieczeństwach od po- 
ganow / w niebeśpieczeństwach w mieście / 
w niebeśpieczeństwach na puszczy / w niebeś- 
pieczeństwach na morzu / w niebeśpieczeń- 
stwach miedzy fałszywą bracią. 

27. W pracy / w kłopociech / w czuyno- 
ściach często / w głodziey w pragnieniu / w po- 
ściech często / w źimnie y w nagości. 

28. Oprocz? tych rzeczy ktore się z wierz- 
chu przydaią / Ciśnie mię ono * woysko ktore 
każdy dzień na mię powstawa / to iest staranie 
o wszytkich kościelech. 

29. Kto bywa trapion / żebych ia też nie 
miał być trapion: Kto bywa obrażon / żebym 
ia też nie miał być vpalon: 

30. Tesli się potrzeba przechwalać / M będę 
się przechwalał z tego co na moię krewkość 
należy. 

31. Bog y Ociec Pana naszego lezu Krysta 
chwalebny na wieki / wie iż ci nie kłamam. 

32. * W Damaszku starosta Krola Arety 
osadził był straż w mieście Damaszczeńczykow 
chcąc mię poimać. 

33. Alem był oknem w koszu spuszczon 
z muru / y vszedłem rąk iego. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Chłubi się z swey zacności. 
5.7. Ktora nawięcey należy w vniże- 
niu iego. ll. Winuie Koryntczyki / 


wspomina czterdziesci plag / ale oni według 
vstaw swoich vczynili byli trzydziesci y dzie- 
więć. 

Drudzy wykładaią to słowo vstawiczne 
staranie ktore kogo dolega alechmy my wole- 
li zostawić własność słowa Greckiego. 

MvVtrapienia swoie rozumie iako więźienie 
/ bicie / pragnienie / nagosci / y ine rzeczy. 


'Dźiey.14.v.19. 

'Dźiey.16.v.22. 

*Dźiey.27.v.14. *To iest / oprocz pracey 
y robot y frasunkow inych. 

"Dźiei.9.v.24. 
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Opowieda im vprzeymą miłość swoię. 
20. Aby byli gotowi kiedy przyidzie. 

1. IŚcie mi nie iest pożyteczna rzecz prze- 
chwalać się / abowiemci przyidę do widzenia 
y obiawienia Pańskiego. 

2. Znamci człowieka w Krystusie przed 
czternaścią lat (iesli w ciele nie wiem / iesli 
nie w ciele / nie wiem / Bogci wie) ktory był 
zachwycon aż do trzeciego nieba. 

3. A znam takowego człowieka / (iesli 
w ciele nie wiem / iesli nie w ciele nie wiem / 
Bogci wie) / 

4. Iż był zachwycon do Raiu / y słyszał nie- 
wymowione słowa / ktorych się człowiekowi 
A nie godzi powiedać. 

5. Z takowego człowieka będę się prze- 
chwalał / a z siebie samego nie będę się prze- 
chwalał / wyiąwszy z krewkości moich. 

6. Abowiem ieslibym się chciał przechwa- 
lać / nie będę głupim / boć prawdę powiem / 
aleć skromnie mowię / aby kto o mnie nie my- 
slił nad to czym mię być widzi / abo co słyszy 
odemnie. 

7. A iżbych zacnością obiawienia nie był 
nad miarę wywyższon / dan mi iest stark w cia- 
ło / y Anioł szatan / aby mię? policzkował / 
żebych nie był nad miarę wywyższon. 

8. Dla czegom trzy * kroć Pana prosił aby 
odemnie odszedł. 

9. Y rzekł mi: Dosyć tobie na mey łasce / 
abowiem możność moia przez krewkość by- 
wa dokończona. Barzo rad tedy będę się prze- 
chwalał radszey z krewkości moiey / aby we 
mnie mieszkała P moc Krystusowa. 

10. Dla tego się kocham w krewkościach 
/ w lekkościach / w potrzebach / w przesla- 
dowaniu / w vciskach dla Krystusa: abowiem 
gdy nie mogę / tedym możny iest. 


Ao iest / ktore niepodobna rzecz aby 
człowiek wymowić miał / abowiem się nam 
o tym nie godzi mowić co przewyższa nasz ro- 
zum. 

BNazywa policzkowania szatańskie ciężkie 
pokusy ktoremi był ze wsząd ogarnion / ktore 
to sprawowały / iż ieszcze w nim zostało było 
wiele niedostatkow. 

CTo iest / często kroć. 

D'To iest / okazuie się w krewkosci ludz- 


kiey. 
"Dźiei.9.v.3. 
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1. Stałem się głupim przechwalaiąc się / 
Wyście mię przymusili / bomci ia od was miał 
być zalecan: abowiem w żadney rzeczy nie by- 
łem podleyszym nad przednieysze Apostoły / 
aczem też nic nie iest. 

12. Znaki Apostolstwa moiego wykonane 
są v was / przez wszelaką cierpliwość / znaki / 
y cuda y mocy. 

13. Bo coż iest czymbyście podleyszy byli 
nad insze zbory: iedno iżem niebył prożnuią- 
cym z waszą szkodą / przepuśćcie mi tę krzyw- 
dę. 

14. Otoć trzeci raz iestem gotow przyść do 
was / a niebędę prożnuiącym z waszą szkodą / 
abowiem nie szukam waszych rzeczy / ale was 
/ boć nie synowie maią rodzicom skarbić / ale 
rodzicy synom. 

15. A iać barzo rad nałożę / y będę wy- 
dan za dusze wasze / acz więcey was miłuiąc / 
mniey sam miewam miłości. 

16. Ale niech tak będzie / E Tamci was nie 
obciążył / aleć będąc chytrym / zdradom was 
poimał. 

17. Izalim was na dobrach waszych złupił 
przez ktorego z tych ktorem do was posłał: 

18. Prosiłem Tyta / y posłałem z nim brata 
/ Izali was w czym waszym złupił Tytus: Izali- 
smy nie tymże duchem postępowali: Izali nie 
tymiż stopami: 

19. Izali zasię mnimacie / abysmy się wam 
wymawiali: Przed oblicznością Bożą w Kry- 
stusie mowimy / a wszytkoć namileyszy dla 
waszego zbudowania. 

20. Abowiem się boię / bych snadź przy- 
szedszy / nie znalazł was nie iakiemi bych 
chciał / a ia też żebych nie był znaleźion od 
was /* iakiego byście wy mieć nie chcieli / by 
iako nie były swary / zazdrości / gniewy / zwa- 
dy / obmowy / szemrania / pychy / rostyrki. 

21. By mię zasię Bog moy gdy przyidę nie 
poniżył v was / abych też nie żałował wiela 
z tych ludzi ktorzy przedtym grzeszyli / a nie 
vpamiętali się z nieczystości / wszeteczeństwa 
/ y nierządności ktorey się dopuszczali. 


EPrzytacza tu słowa ktore mowili przeciw- 
nicy iego powiedaiąc iż co sam nieśmiał od 
nich wźiąć / chytrze wyciągnął przez drugie 
ktore on naprawiał. 

FTo iest / żebym nie był przymuszon sro- 
dze sie z wami obchodzić. 


LIST WTORY DO KORYNTOW.. 


Kap. 13 


KAPITUŁA 13 
€ 1. Groźi vpornym. 5. Okazuie świa- 
dectwem ich samych. 10. iaka iest moc 
iego / A dla czego ten list iest napisan. 
11. Napomina ie ku powinności ich. 
13. Zycząc im wszelakiego szczęścia. 


1. Trzecić iuż raz przyidę do was / "Na po- 
wieści dwu abo trzech świadkow będzie wszel- 
ka rzecz postanowiona. 

2. Powiedziałemci przed tym / y powtore 
powiedam iako obecny / tak też y nie obecny 
/ teraz piszę tym ktorzy przed tym grzeszyli / 
y wszytkim inszym / że ieslić po wtore przyidę 
nie przepuszczęć. 

3. Gdyż szukacie doświadczenia Krystusa 
ktory we mnie mowi / ktoryć przeciwko wam 
nie iest krewki / ale w was iest możny. 

4. Bo acz iest vkrzyżowan z krewkości / 
wszakże żywie z mocy Bożey: abowiemci y my 
krewcy iestesmy w nim / ale będziemy żyli 
z nim z mocy Bożey v was. 

5. Pokuszaycie samych siebie / iesli w wie- 
rze nieiesteście / doświadczcie samych siebie 
/ że lezus Krystus w was iest / chyba żebyście 
byli odrzuceni. 

6. Ale się nadziewam że poznacie / iż my 
nie iestesmy odrzuceni. 

7. Y żądam też v Boga / abyście nic złego 
nie czynili / nie iżebysmy się wam pochwalo- 
nemi okazali / ale abyście co iest poczciwego 
czynili / a my byli iako * odrzuconemi. 

8. Boć nie możemy nic naprzeciwko praw- 
dzie / ale za prawdą. 

9. Abowiemci się raduiemy / gdy my ie- 
stesmy niemocnemi / a wy iesteście B możni 
/ A żądamyć też y tego co iest Ć doskonałości 
waszey. 

10. Dla tego ty rzeczy będąc nie obecny 
piszę / abych obecny nie vżywał srogości / we- 
dług mocy ktorą mi Pan dał na zbudowanie / 
a nie na zepsowanie. 

11. Na ostatek bracia / bądźcie zdrowi / 
bądźcie doskonałymi / bądźcie pocieszeni / 


ATo iest / według rozsądku ludzkiego / 
ktorzy często odrzucaią godne więcszey czci 
y powagi. 

B'To iest / napełnieni łaski Bożey. 

CTo iest / zupełnego zdrowia. 


'5.Mo.19.v.15. 
Zyd.10.v.18. 


Mat.18.v.16.  Ian.8.v.l7. 
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toż rozumieycie / żywcie w pokoiu / a Bog € Do Koryntow list wtory napisany 
miłości y pokoiu będzie z wami. z Filipow miasta Macedońskiego przez 
12. * Pozdrowcie się społecznie świętym Tytusa y Łukasza. 


pocałowaniem / Pozdrawiaią was święci wszy- 
SCy. 
13. Łaska Pana lezusa Krystusa / y miłość 
Boga / y społeczność Ducha Świętego niechay 'Rzym.16.v.16. 1.Kor.16.v.20. 
będzie z wami wszytkimi. Amen. 1.Piotr.5.v.14. 


KSIĘGA 9. 


List Pawła swiętego do 
Galatow 


KAPITUŁA 1 

€ 1. Krotko przypominaiąc wezwanie 
swoie. 4. Y dobrodzieystwo Krystuso- 
we. 6. Gani ie iż tak prętko odstąpili 
prawdziwey Ewanieliey. 8. Y zaklina ty 
ktorzy opowiedaią inszą Ewanielią niż 
Krystusowę. 13. Okazuie przez swoie 
obcowanie / iż niechce się ludziam po- 
dobać. 16. Y rozmaitemi dowody oka- 
zuie iż nauka iego nie iest od ludzi ale 
od Boga. 


1. Paweł Apostoł * nie od ludzi / ani przez 
człowieka / ale przez lezusa Krystusa / y Boga 


Qyca / ktory go wzbudził z martwych. 


2. Y wszyscy bracia ktorzy są zemną / ko- 


ściołom Galacyiey. 


3. Łaska niech wam będzie y pokoy od Bo- 


ga Oyca / y Pana naszego lezusa Krystusa. 

4. Ktory samego siebie wydał za grzechy 
nasze / ” aby nas wyjął z teraźnieyszego ż: 
ta złego / wedle woley Boga y Oyca naszego. 

5. Ktoremu niech będzie chwała na wieki 
wiekow. Amen. 

6. Dźiwuię się iż opuściwszy tego ktory 
was był wezwał ku łasce Krystusowey / tak 


prętko bywacie przeniesieni do inszey Ewanie- 


liey. 


7. Gdyż żadney inszey niemasz / iedno nie- 
ktorzy są co was trwożą ły chcą wywrocić Ewa- 


nielią Krystusowę. 
8. Ale choćby y my / abo B Anioł z nieba 


przepowiedał wam nad to cosmy wam prze- 


powiedali / niech będzie przeklęty. 
9. Iakosmy przed tym powiedali / też teraz 


ATu światem nazywa skażone sprawy lu- 
dzi ktorzy w Krystusie nie żywą. 

Blesliby to być mogło żeby to Anioł vczy- 

nił. 


"Tyt.3.v.1. 
TŁuk.lv./4. 


Świa- 


zasię powiedam: Iesliby kto wam opowiedał 
nad to coscie wźięli / niech będzie przeklętym. 

10. Abowiem teraz izali wam do ludzi czy- 
li do Boga radzę: abo szukamli abym się po- 
dobał ludziam: Abowiem ieslibych się ieszcze 
ludziam podobał / nie byłbych sługą Krystu- 
sowym. 

11. * A oznaymuię wam bracia / iż Ewanie- 
lia przepowiedana odemnie / nie iest wedle 
człowieka. 

12. Abowiem anim iey wźiął od człowie- 
ka / anim był nauczon / ale przez obiawienie 
lezusa Krystusa. 

13. $ Boscie słyszeli co za postępek moy był 
niekiedy w Żydostwie / iżem nad miarę prze- 
sladował kościoł Boży / y borzyłem gi. 

14. Y poprawowałem się w Żydostwie nad 
wiele rownych w narodzie moim / gdym był 
więtszym miłosnikiem vstaw / ktorem był 
wźiął od oyca moiego. 

15. Alegdy się podobało Bogu / ktory mię 
był odłączył z żywota matki moiey / y wezwał 
z łaski swoiey. 

16.  Obiawiać Syna swego we mnie / 
abym go przepowiedał miedzy pogany / nie 
zarazemem się dokładał ciała y krwie. 

17. Anim się wrocił do leruzalem do tych 
ktorzy przedemną byli Apostołmi / alem szedł 
do Arabiey / y wrociłem się zasię do Damasz- 
ku. 

18. Zatym po trzech lat wrociłem się do 
leruzalem / abym nawiedził Piotra / y miesz- 
kałem przy nim piętnascie dni. 

19. A inszego z Apostołow nie widziałem 
żadnego / oprocz Iakuba brata Pańskiego. 

20. A co wam piszę / oto przed Bogiem 
świadczę iż nie wymyslam. 


H.Kor.15.v.1. 
ŚDaiei.9.v.1. 
"Efes.3.v.8. 
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21. Zatym przyszedłem do krain Syryey 
y Cylicyey. 

22. Y byłem nieznaiomym z twarzy kościo- 
łom ziemie Zydowskiey / ktore były w Kry- 
stusie. 

23. Ale tylko vsłyszeli: Ten ktory przesla- 
dował nas niekiedy / teraz opowieda wiarę / 
ktorą przed tym borzył. 

24. Y chwalili Boga zemnie. 


KAPITUŁA 2 

€ 1. Twirdząc Apostolstwo swoie być 
od Boga. 3. Okazuie przecz Tytus nie 
był obrzezan. 6. A iż nie iest podley- 
szy nad insze Apostoły. 11. Ze też Pio- 
tra ganił. 16. A przystępuiąc ku przed- 
nieyszey rzeczy / okazuie iż vsprawie- 
dliwienie iest z szczyrey łaski przez wia- 
rę w Krystusa / a nie przez zakonne 
vczynki. 


1. Potym we czternascie lat szedłem za- 
się do leruzalem we społ y z Barnabaszem / 
wźiąwszy z sobą y Tytusa. 

2. Aszedłem z obiawienia / y oznaymiłem 
im Ewanielią ktorą przepowiedam miedzy po- 
gany / ale to z osobna z tymi ktorzy byli zacny- 
mi / iżbym snadź darmo nie * biegł / abo też 
nie biegał. 

3. Aley Tytus ktory zemną był / będąc 
Grekiem / nie był przymuszon obrzezać się. 

4. Atodlabraciey obłudnych y fałszywych 
/ ktorzy wkradali się aby wyszpiegowali wol- 
ność naszę / ktorą mamy w lezusie Krystusie 
/ aby nas zniewolili. 

5. Ktorym nie vstąpilismy bynamniey ia- 


koby się im poddawaiąc / aby prawda Ewanie- 


liey trwała v was. 
6. A od tych ktorzy się zdadzą być czym 
(nie vczyłem się) y * iakimi byli przed tym / 


ACosię tycze nauki nie wątpił Paweł o niey 
/ ale tim sposobem chciał zabieżeć potwar- 
cam ktorzy powiedali o nim iż rozną naukę 
od Apostołow powiedał. 

BO tych przypomina ktorzy byli iakoby 
domowniki Krystusowemi / od ktorych po- 
wieda że się niczego nie nauczył / a tymi mu 
też słowy oczy zarzucali nieprzyiaciele iego / 
mowi tu tedy Apostoł iż o to niedba / abo- 
wiem Bog w vżyczaniu swey łaski / ani oso- 
bą / ani czasem niebrakuie gdyż są wolne są- 


dy iego / iż komu iedno chce y ile chce tyle da- 
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nic mi do tego / _ osobąć człowieczą Bog nie 
brakuie / Abowiem ktorzy są w powadze / nic 
mi nie © dołożyli. 

7. Y owszem gdy widzieli iż mi iest zwierzo- 
na Ewanielia P nieobrzezania / iako Piotrowi 
obrzezania. 

8. Abowiem ten ktory był mocny przez 
Piotra na Apostolstwo obrzezania / tak też 
był mocny przez mię do poganow. 

9. A gdy poznali łaskę mnie daną / Iakub 
/ Cefas / y lan / ktore miano za? słupy / da- 
li mi y Barnabaszowi prawicę społeczności / 
abysmy miedzy pogany przepowiedali / a oni 
miedzy obrzezanymi. 

10. Tylko vpominali abysmy pamiętali na 
vbogie / o czym też starałem się abych tak czy- 
nił. 

11. A gdy przyszedł Piotr do Antyochiey / 
sprzeciwiłem się mu oblicznie / przeto iż był 
godzien naganienia. 

12. Abowiem przed tym niż przyszli nie 
ktorzy od Iakuba / wespoł y z pogany iadał / 
a gdy ci przyszli / skradał się / y odłączył się od 
nich / boiąc się tych ktorzy byli z obrzezania. 

13. Y obłudnie się obchodzili wespoł znim 
ini też Żydowie / tak iż Barnabas też był vwie- 
dzion w obłudność ich. 

14. Alegdym obaczył iż nie prosto chodzili 
/ iako przystało prawdzie Ewanieliey / rzekłem 
Piotrowi przed wszytkimi: Iesli ty będąc Ży- 
dem pogańskie żywiesz / a nie po Zydowsku / 
czemu pogany F przymuszasz aby po Zydow- 


sku żyli: 


wa / A także y ia będąc wyćwiczonym w za- 
konie Farizayskim / y będąc nieprzyiacielem 
Krystusowym / zarazemem się stał nie pod- 
leyszym tych ktorzy pierwey Krystusa pozna- 
li / A tymi słowy nic nie vwłacza powadze in- 
ych Apostołow. 

CTo iest / nic nowego nie mieli czegoby 
mi vżyczyli / owszem na tym dosyć mieli gdy 
y naukę moię pochwalili. 

D'To iest / opowiedanie Ewanieliey miedzy 
pogany. 

ETo iest / za przednieysze Apostoły. 

FPowieda Paweł ty być przymuszone kto- 
rzy przykładem y zacnoscią Piotrową wahaiąc 
się w sumnieniu przychylili. 


'5.Mo.10.v.17. 2.Kron.19.v.7. lob.34.v.19. 
Dźiei.10.v.34. Rzym.2.v.11. 
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15. Myz przyrodzenia iestesmy Żydowie / 
a nie z poganow grzesznicy. 

16. Wiedząc iż nie bywa vsprawiedliwion 
człowiek z vczynkow zakonu / ale przez wiarę 
w lezusa Krystusa / teżesmy my w Krystusa 
lezusa vwierzyli / abysmy byli vsprawiedliwie- 
ni z wiary Krystusowey / anie z vczynkow 
zakonu / przeto iż żadne © ciało nie będzie 
vsprawiedliwione z vczynkow zakonu. 

17. * Aiesli my szukaiąc abysmy byli vspra- 
wiedliwieni przez Kristusa / bywamy znaleźie- 
ni sami grzesznymi / izali Krystus iest sługą 
grzechu: nie day tego Boże. 

18. Abowiem iesli zasię buduię ty rzeczy 
ktorem popsował / czynię siebie samego prze- 
stępcą. 

19. Bom ia przez zakon zakonowi vmarł / 
abym Bogu żył / y iestem wespoł z Krystusem 
vkrzyżowany. 

20. Ażywę iuż nie ia / ale żywie we mnie 
Krystus / A żywot ktorym teraz żywę w ciele / 
w wierze Syna Bożego żywę / ktory vmiłował 
mię / y wydał samego siebie za mię. 

21. Nie obracamci w niwecz łaski Bożey / 
bo iesli przez zakon iest sprawiedliwość / tedyć 
Krystus prożno vmarł. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Srodze ie napomina. 2. Potym do- 
wodzi iż vsprawiedliwienie iest z wia- 
ry. 6. Iako z przykładu Abraamowego. 
19.24. Tak z vrzędu zakonu y wiary. 


1. O bezrozumni Galatowie / y ktoż was 
zmamił / abyscie prawdzie nie byli posłuszny- 
mi / ktorym przed oczyma Kristus przed tym 
był wymalowan / y miedzy wami vkrzyżowa- 
ny: 

2. Tego się tylko żądam vczyć od was / 
zvczynkowli zakonnych wżięliscie ducha / czy- 
li z wiary przez słuchanie: 

3. Takescie bezrozumni / począwszy du- 
chem / teraz bywacie dokończeni * ciałem. 

4. Y takżescie wiele cirpieli darmo: iesli też 
iedno darmo. 

5. Ktory tedy wam dodawa ducha / y spra- 
wuie mocy w was / izali to czyni z vczynkow 


GTo iest / żaden człowiek. 
ATo iest / przez rzeczy docześne iakowe by- 
ły ceremonie zakonne. 


'Rzym.3.v.19. 


LIST DO GALATOW. 
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zakonu / czyli z wiary przez słuchanie: 

6. - Iako Abraam vwierzył Bogu / y poczy- 
tano mu iest ku sprawiedliwości. 

7. Tak też wiecie / iż ktorzy z wiary są / ci 
są synmi Abraamowymi. 

8. A obaczaiąc wprzod Pismo / iż z wia- 
ry Bog vsprawiedliwia pogany / przed tym 
opowiedało Abraamowi: ” Błogosławieni bę- 
dą w tobie wszyscy narodowie. 

9. Atak ktorzy z wiary są / błogosławieni 
bywaią z wiernym onym Abraamem. 

10. Abowiem ile ich iest z vczynkow zako- 
nu / pod przeklęctwem są / bo napisano iest: 
* Przeklęty każdy ktoryby nie trwał we wszyt- 
kich rzeczach / ktore napisane są w księgach 
zakonu / aby ie czynił. 

l. Aiż przez zakon żaden nie bywa vspra- 
wiedliwion v Boga / iawnoć iest / gdyż * spra- 
wiedliwy z wiary żyć będzie. 

12. A zakon nie iestci z wiary / ale czło- 
wiek ktoryby im dosyć vczynił / w nich żyć 
będzie. 

13. Lecz Krystus nas odkupił od przeklęc- 
twa zakonu / gdyż za nas zstał się przeklęc- 
twem / abowiem napisano iest: * Przeklęty 
ktorykolwiek wisi na drzewie. 

14. Aby w poganoch błogosławieństwo 
Abraamowe było w Krystusie lezusie / y aby- 
smy obiecanego Ducha wźięli przez wiarę. 

15. Bracia / ludzkimci obyczaiem mowię: 
* Choć człowieczy testament iest / wszakże 
gdy iest vtwirdzony / nikt go niełamie / ani 
kniemu przydawa. 

16. $ A Abraamowi opowiedziane są obiet- 
nice / y plemieniowi iego / nie mowi plemie- 
niom / iako o wielu / ale iako o iednym: Y ple- 
mieniowi twoiemu / ktore iest Krystus. 

17. Atoćpowiedam / iż vmowy przed tym 
od Boga vtwirdzoney / względem Krystusa / 
zakon ktory po czterech set y trzechdziesiąt 
lat nastał / w niwecz obrocić nie może / aby 
zgładził obietnicę. 


1.Moi.15.v.6. Rzym.4..3. Iaku.2.v.23. 
1.Mo.12.v.3. Ekle.44.v.20. Dźiei.3.v.25. 
FW 5.Mo.27.v.26. 

$*Abak.2.v.4. Rzym.lv.17. Zyd.10.v.38. 
"W 3.Mo.18.v.5. 

15.Mo.21v.23. 

iZyd.9.v.17. 

ŚW 1.Moi.12.v.3. y 15.v.5. 


Kap. 4 


18. Abowiem iesliż z zakonu iest dziedzic- 
two / iuż nie z obietnice / aleć Abraamowi 
przez obietnicę darował Bog dziedzictwo. 

19. Coż tedy zakon: Przydan iest dla wy- 
stępkow / ażby przyszło ono plemię ktoremu 
vczyniona iest obietnica / aiestci postanowion 
przez Anioły /* przez rękę pośrzednika. 

20. A pośrzednik nie iestci iednego / a Bog- 
ci ieden iest. 

21. Zakon tedy izali iest przeciwko obiet- 
nicam Bożym: nie day tego Boże / Abowiem 
gdyby był dan zakon ktoryby mogł vsprawie- 
dliwić / prawdziwieby z zakonu była sprawie- 
dliwość. 

22. " Ale Pismo zamknęło wszytko pod 
grzech / aby obietnica z wiary lezusa Kristusa 
była dana tym ktorzi wierzą. 

23. A przed tym niż przyszła wiara / byli- 
smy zamknieni pod strażą zakonu / abysmy 
przyszli w tę wiarę / ktora miała być obiawio- 
na. 

24. * A przetoż zakon nauczycielem na- 
szym był ku Krystusowi / abychmy z wiary 
byli vsprawiedliwieni. 

25. Ale gdy przyszła wiara / iuż pod na- 
uczycielem nie iestechmy. 

26. Abowiem wszyscy synmi Bożymi ieste- 
ście przez wiarę w Krystusie lezusie. 

27. $* Bo ktorzykolwiek iestescie okrzczeni 
w Krystusie / oblekliscie Krystusa. 

28. Nie iest Żyd ani Grek / nie iest ci nie- 
wolnik ani wolny / nie iest mężczyzna / ani 
niewiasta / Abowiem wszyscy wy iednym ie- 
stescie w Kristusie lezusie. 

29. Aiesli iestescie Krystusowi / iście ple- 
mieniem Abraamowym iestescie / dziedziemi 
wedle obietnice. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Vkazuie dla czego ceremonie by- 
ły vstawione. 4. A iż były skończone 
gdy Krystus przyszedł. 9. Napomina ie. 


B'To iest / przez Krystusa choć też drudzy 
Moyżesza wykładaią / co niechay kościoł roz- 
sądza / gdyż się o tym tak starzy iako y dzisiey- 


szy doktorowie niezgadzaią. 


"Dźieiow 7.v.38. 
'Rzym.3.v.9. 
*Rzym.10.v.4. 
ŚRzym.6.v.3. 
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22. Y rzeczy swoiey dowodzi barzo na- 
dobnym podobieństwem. 


1. Atoćpowiedam / Poki dziedziciest dzie- 
cięciem / nic nie iest rożny od sługi / chociaż 
iest panem wszech rzeczy. 

2. Aleć iest pod opiekuny y sprawcami / 
aż do czasu ktoryby ociec naznaczył. 

3. Także y my gdysmy byli dziećmi / byli- 
smy pod * początki świata zniewoleni. 

4. Ale gdy przyszło wypełnienie czasu / 
posłał Bog Syna swoiego sprawionego z nie- 
wiasty / ktory się zstał poddanym zakonowi. 

5. Aby wykupił ty ktorzy byli pod zako- 
nem / żebysmy otrzymali sposobienie synow. 

6. A iż wy iestescie synowie / posłał Bog 
Ducha Syna swego w serca wasze wołaiącego 
Abba / to iest / Ociec. 

7. Przeto teraz nie iesteś sługą / ale synem / 
a iesli syn / też y dziedzic Boży przez Krystusa. 

8. Y owszem gdyscie Boga nie znali / słu- 
żyliscie tym ktorzy z przyrodzenia nie są bogo- 
wie. 

9. Ale teraz gdy znacie Boga / abo radszey 
jestescie vznani od Boga / iakoż się wracacie 
na zad ku? początkom mdłym y niedostatecz- 
nym / ktorym zasię chcecie służyć iako y pier- 
wey: 

10. Zachowywacie dni / y księżyce / y czasy 
/ y lata. 

11. Boię się o was / bym snadź darmo nie 
pracował około was. 

12. © Bądźcie iako y ia / abowiem iam iest 
iako y wy / Bracia: proszę was / © żadneiescie 


mi krzywdy nie vczynili. 


APoczątki świata zowie zakon / ktori był 
iakoby nieiaki początek świata / gdyż Pan 
chcąc czasu swego zupełną wiadomość praw- 
dy światu oznaymić / raczył gi temi iakoby 
początki nauczać / szkołę swoię małą naprzod 
w iednym kącie świata postanowiwszy / to 
iest / miedzy ludem Izraelskim. 

BTTo iest / Ceremoniam zakonnym. 

CTymi słowy oznaymuie swą osobliwą 
życzność y miłość przeciwko nim. 

DChociaż oni wzgardzali naukę iego / apo- 
gotowiu Krystusowę / wszakoż tego nie bie- 
rze sobie od nich za krzywdę / odpuszczaiąc 


'Rzym.8.v.15. 
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13. Wiecie też iżem przez * krewkość ciała 
przepowiedał wam pirwey Ewanielią. 

14. A doświadczenia moiego ktore było 
w ciele moim / nie lekcescie sobie ważyli / ani- 
scie odrzucili / alescie mię przyięli iako Anioła 
Bożego / iako Krystusa lezusa. 

15. Ktoreż tedy było przechwalanie bło- 
gosławieństwa waszego: Abowiem świadczę 
wam / iż iesliby było mogło być / dalibyscie 
mi byli wyłupiwszy oczy swoie. 

16. Atak / izalim się wam zstał nieprzyia- 
cielem / gdy wam prawdę mowię: 

IvAGS Miłuiąć was nie dobrze / y owszem 
chcą nas wyłączyć / abyscie ie miłowali. 

18. Aleć cudna iest rzecz barzo miłować 
w dobrey rzeczy zawżdy / a nie tylko gdy obec- 
nie bywam v was / 

19. Dźiatki moie ktore zaś rodzę / ażby był 
Krystus w was wykształtowan. 

20. A chciałbym teraz być przy was / y od- 
mienić głos moy / przeto iż wątpię w was. 

21. Powiedzcie mi ktorzy pod zakonem 
chcecie być / zakonu nie słuchacie: 

22. Abowiem napisano iest: ” iż Abraam 
dwu synu miał / iednego z służebnice / a dru- 
giego z wolney. 

23. Ale ten ktory się z służebnice vrodził 
/ iest wedle ciała / * A ktory z wolney / przez 
obietnicę. 

24. Przez co znaczą się insze rzeczy / abo- 
wiem ty są dwie vmowie / iedna ktora iest Agar 
/ od gory Syon / rodząc płod ku niewolstwu. 

25. Abowiem Syna iestci gora w Arabiey 
/ ktora się prawie zgadza z tą leruzalem ktora 
teraz iest / y służy z synmi swoiemi. 

26. Ale ona wysoka leruzalem / wolnać 
iest / ktora iest matką wszytkich nas. 

27. Abowiem napisano iest: * Wesel się nie- 
płodna ktora nie rodzisz / wyrwi się a zawołay 
ty ktora nie boleiesz / abowiem więcey dziatek 
iest opuszczoney / niż tey ktora ma męża. 


im wszytko z miłości / iesliby się prawdziwie 
vznać chcieli. 
ETo iest / Przez rozmaite vtrapienia. 
FFałszywi Apostołowie dla pożytku swe- 
go rzkomo miłowali Galaty / dla tego też 
Pawła odrzucić chcieli. 


TW 1.Moi.16.v.15. 
FW 1.Moi.21.v.l. 
SEzai.54.v.1. 
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28. _ Mytedy bracia / według Izaaka ieste- 
smy synowie obietnice. 

29. Aiako na on czas ten ktory się był na- 
rodził wedle ciała / przesladował tego ktory 
się był narodził wedle Ducha / także y teraz. 

30. AlecomowiPismo: * Wyrzuć służebni- 
cę y syna iey / abowiem nie będzie dziedzicem 
syn służebnice z synem wolney. 

31. A koniecznie bracia nie iestesmy syno- 
wie służebnice / ale wolney. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Napomina ie aby zachowali wol- 
ność krześciańską. 13. Potym okazuie 
poki się ściąga ta wolność. 16. Y praw- 
dziwe ćwiczenie krześciańskie. 


1. Stoycie tedy w wolności ktorą nas Kry- 
stus wyzwolił / ani bądźcie znowu vwikłani 
iarzmem niewoley. 

2. Oto ia Paweł powiedam wam / iż iesli 
będziecie obrzezani / Krystus wam nic nie po- 
może. 

3. Abowiem powtore świadczę każdemu 
człowiekowi ktory bywa obrzezan / iż powi- 
nien iest wszytek zakon zachowywać. 

4. Prożnym się wam zstał Krystus przez 
was samych / * ktorzykolwiek przez zakon by- 
wacie vsprawiedliwieni / y wypadliscie z łaski. 

5. Abowiem my duchem z wiary nadzieie 
sprawiedliwości oczekawamy. 

6. Bo w Krystusie lezusie ani obrzezanie 
nic nie waży / ani nieobrzezanie / ale wiara 
przez miłość się sprawuiąca. 

7. Bieżeliscie nadobnie / ktoż wam przeka- 
źił / abyscie nie byli posłusznymi prawdzie: 

8. Tać pewność nie iest z tego ktory was 
wzywa. 

9. Trocha kwasu wszytko zadziałanie za- 
kwasza. 

10. Ia dufam o was w Panie / iż nicinszego 
rozumieć nie będziecie / A ten ktory wami 
trwoży / odniesie potępienie / ktożbykolwiek 
był. 

11. Aiabracia iesli ieszcze obrzezanie po- 
wiedam / czemuż ieszcze przesladowanie cir- 


ATo iest / Ktorzy się vsprawiedliwieniem 
z zakonu chłubicie / tak iako y on Faryzeusz 
v Lukasza. 


'Rzymia.9.v.8. 
TW 1.Mo.21.v.10. 


Kap. 6 


pię: IŚcie zniszczone iest zgorszenie krzyżowe. 

12. Boże day to aby byli wycięci / ktorzy 
was niepokoią. 

13. Abowiem wy wezwani iestescie ku wol- 
ności / bracia / tylko nie mnimaycie aby była 
wolność dana ciału dla przyczyny / owszem 
przez miłość służcie iedni drugim. 

14. Bo wszytek zakon bywa wypełnion 
tym iednym słowem: Będziesz miłował bliź- 
niego twoiego iako samego siebie. 

15. Aiesli ieden drugiego kąsacie y pożyra- 
cie / patrzaycież abyscie ieden od drugiego nie 
byli zniszczeni. 

16. Powiedam tedy / duchem postępuycie 
/ a pożądliwości ciała nie wykonywaycie. 

17. Abowiem ciało pożąda przeciwko du- 
chowi / a duch przeciwko ciału / a ty rzeczy 
miedzy sobą przeciwne są / abyscie nie czynili 
tego cobyscie chcieli. 

18. A iesli duchem bywacie wiedzieni / nie 
iestescie pod zakonem. 

19. Boć są iawne sprawy ciała / ktore ty są: 
Cudzołostwo / nieczystość / wszeteczeństwo 
/ niepowściągliwość. 

20. Bałwochwalstwo / trucizna / nieprzy- 
iaźni / sfar / zawiści / gniewy / niesnaski / ro- 
sterki / odszczepieństwa. 

21. Zazdrości / morderstwa / pijaństwa / 
biesiady / y tym podobne rzeczy / ktore prze- 
powiedam wam iakom przepowiedział / iż 
ktorzy takowe rzeczy czynią / krolestwa Boże- 
go dziedzicmi nie będą. 

22. Ale owoc ducha iestci: Miłość / wesele 
/ pokoy / cirpliwość / dobrotliwość / dobroć 
/ wiara. 

23. Cichość / trzeźwość / przeciwko tym 
ktorzy są takowi / niemaszci zakonu. 

24.  Abowiem ktorzy są Krystusowi / ciało 
vkrzyżowali z namiętnościami / y z pożądliwo- 
Ściami. 

25. Iesli żywiemy duchem / duchem też 
postępuymy. 

26. Nie bądźmy chciwi prożney chwały / 
iedni drugie drażniąc / a iedni drugim zay- 
zrząc. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Iako grzeszący maią być karani. 
2. Brzemiona braciey maią być zno- 
szone. 6. Słudzy Kościoła Bożego maią 
być żywieni. 14. Chwali się zvtrapienia 
dla Krystusa. 16. Sposob żywota Krze- 
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1. Bracia / choćby był * vwiedzion czło- 
wiek w iaki vpadek / wy duchowni naprawuy- 
cie takiego człowieka duchem cichości / oba- 
czaiąc samego siebie / abyś y ty nie był kuszon. 

2. ledni drugich brzemiona noście / a tak 
wypełniaycie ? zakon Krystusow. 

3. Abowiem iesli się kto sobie zda być 
czym / gdyż nic nie iest / tego vmysł iego sa- 
mego oszukawa. 

4. A każdy niech sprawy swoiey doświad- 
cza / tedy w sobie samym przechwalanie mieć 
będzie / a nie w drugim. 

5. Abowiem każdy swoie brzemię ponie- 
sie. 

6. Przytym niechay vżycza wszytkich dobr 
ten ktory bywa nauczan w słowie / temu ktory 
go naucza. 

7. Nie błądźcie / Bogci nie bywa pośmie- 
wan / abowiem cobykolwiek siał człowiek / 
to też żąć będzie. 

8. Bo ktory sieie ciału swemu / z ciała żąć 
będzie zginienie / Ktory zaś sieie duchowi / 
z ducha żąć będzie żywot wieczny. 

9. Adobrze czyniąc nie bądźmy leniwemi 
/ abowiem czasu swego żąć będziemy / iesli 
nie vstaniemy. 

10. Przeto tedy poki czas mamy / bądźmy 
dobrotliwymi przeciwko wszytkim / a nawię- 
cey przeciw * domownikom wiary. 

11. Widzicie iakom długie listy wam pisał 
ręką moią. 

12. Ktorzykolwiek chcą zdać się P ozdob- 
nymi w ciele / ci przymuszaią was abyscie się 
obrzezali / tylko aby dla krzyża Kristusowego 
przesladowania nie cirpieli. 

13. Abowiem y sami ktorzy bywaią obrze- 
zani / zakonu nie zachowywaią / ale chcą aby- 


ATo iest / od ciała swego y od szatana. 

B'To iest / społeczną miłoscią ktorą Kry- 
stus zowie roskazaniem swoim. 

CTo iest / tym ktorzy przez wiarę są w tym- 
że Pańskim kosciele iako y my a znacznymi są 
przez wiarę. 

DTo iest / ktorzy są obłudni chcąc 
zwierzchne Ceremonie zachować / mieszaiąc 
zakon z przepowiedaniem Ewanieliey iżby 
się Żydom zachowali. 
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scie się obrzezali / żeby się z ciała waszego E 
chłubili. 

14. Anie day tego Boże abym się chłubił 
/ iedno w krzyżu Pana naszego Iezu Krysta / 
przez ktorego F świat mnie iest vkrzyżowan / 
a ia światu. 

15. Abowiem w Krystusie lezusie / ani ob- 
rzezanie nic nie waży / ani nieobrzezanie / ale 
nowe stworzenie. 

16. A ktorzykolwiek tym sposobem postę- 
pować będą / pokoy będzie nad nimi / y miło- 
sierdzie / y nad Izraelem Bożym. 

17. Napotym niechay mi żaden kłopotu 


nie zadawa / abowiem ia Ć piątna Pana lezu- 


LIST DO GALATOW. 
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sowe na ciele moim noszę. 
18. Łaska Pana naszego lezusa Krystusa fA 
niech będzie bracia z duchem waszym. Amen. 


€ Do Galatow napisan iest z Rzyma. 


ETo iest / Iż was przywiedli ku Zydow- 
skim obyczaiom. 

FSwiatem zowie wszelaką zacność ludzi 
y inszych rzeczy / ktorym się fałszywi Aposto- 
łowie dziwowali / Krystusem gardząc. 

GO tym patrz 2.Koryn.11. 


KSIĘGA 10. 


List Pawła swiętego do 
Efezow 


KAPITUŁA 1 
€ 3. Wybranie świętych. 7. Odpuszcze- 
nie grzechow. 9. Obiawienie woley Bo- 
żey. 13. Ewanielia iest słowo prawdy. 
14. Moc Ducha świętego. 22. Krystus 
głowa Kościoła. 


1. Paweł Apostoł lezusa Krystusa / przez 
wolą Bożą / świętym ktorzy są w Efeźie / 
y wiernym w Krystusie lezusie. 


2. Łaska y pokoy niech wam będzie od Bo- 


ga Oyca naszego / y od Pana lezu Krysta. 
3. Niech będzie pochwalon Bog y Ociec 


Pana naszego lezu Krysta / ktory nas błogosła- 


wił wszelakim błogosławieństwem duchow- 
nym w niebie / przez Krystusa. 
4. Tako nas wybrał w nim przed tym niż 


był założon świat / abysmy byli świętymi y nie- 


naganionymi przed nim / przez miłość. 
5. Ktory przeznaczył nas / aby nas sposo- 


bił za syny przez lezusa Krystusa w sobie / we- 


dle dobrowolnego vpodobania woley swoiey. 

6. Ku czci chwalebney łaski swoiey / ktorą 
nas wdzięcznymi vczynił w onym namilszym. 

7. W ktorym mamy odkupienie przez kre- 
wi iego / y odpuszczenie grzechow / z obfitey 
łaski iego. 

8. Ktorą obfitował w nas wszelaką mądro- 
ścią / y rostropnością. 

9.  Obiawiwszy nam tajemnice woley swo- 
iey / według dobrowolney życzliwości swoiey 
/ ktorą był postanowił w sobie. 

10. Aby w wypełnieniu czasu zupełnego 
/ zebrał w iedno * wszytki rzeczy w Krystusie 


ATo się pospolicie rozumie o Anielech / 
ale drudzy wykładaią to słowko wszytko o zu- 
pełnym kościele / ktory się iakoby na dwie 
części dzieli / to iest / na ty rzeczy ktore są 
w niebie / y ktore są na ziemi. Abowiem się 
tu Apostoł ogląda na czas obiawioney taiem- 


nice / y gdy nam był dan Krystus / przed kto- 
"LKor.2.v.l. 


/ tak ty ktore są w niebie / iako y ty ktore na 
ziemi / w tymże. 

11. W ktorym też dostalismy działu / bę- 
dąc przeznaczeni wedle postanowienia iego / 
ktory wszytki rzeczy sprawuie wedle rady wo- 
ley swoiey. 

12. Abysmy byli ku czci chwały iego / kto- 
rzysmy pirwszy nadzieię mieli w Krystusie. 

13. W ktorym vfaliscie y wy / vsłyszawszy 
słowo prawdy / to iest / Ewanielią zbawienia 
waszego / w ktorą też vwierzywszy / iestescie 
zapieczętowani Duchem onym świętym obiet- 
nice. 

14. Ktory iest zadatkiem dziedzictwa na- 
szego / aż ku wolności będziem przywiedzieni 
ku czci chwały iego. 

15. Dlatego y ia vsłyszawszy onę wiarę kto- 
ra w was iest w Panie lezusie / y miłość ku 
wszytkim świętym. 

16. Nie przestawam dziękować za was / 
przypominaiąc was w modlitwach moich. 

17. Aby Bog Pana naszego lezu Krysta / 
Ociec on chwalebny / dał wam Ducha mądro- 
ści y obiawienia / przez poznanie iego. 

18. Oświeciwszy oczy vmysłu waszego / 
abyscie wiedzieli ktoraby była nadzieia ona 
wezwania iego / y ktore bogactwa chwały dzie- 
dzictwa iego w świętych. 

19. Y ktora iest zacna ona wielkość mocy ie- 


rego prziściem gdy ich wiele zeszło z świata / 
dawa znać Apostoł że też y oni od Krystusa 
byli zebrani / wierząc mocnie o przyściu iego. 
Owa przez ty rzeczy ktore są w niebie / tu na 
tym mieyscu rozumieią się wierni y wybrani 
Boży / ktorzy przed Krystusowym przyściem 
z świata zeszli. A przez ty rzeczy ktore na zie- 
mi są / rozumie ty ktore Kristus żywo zastał / 
abo ty ktorzy byli po przyściu iego / miedzy 
ktorymi czyni dwoy rozdział / toiest/ Zydow 
y Poganow / ktorzy się iednak w iednego Kri- 
stusa ziednoczyli. 
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go przeciwko nam / ktorzy wierzymy według 
skuteczney mocy y siły iego. 


20. Ktorą okazał w Krystusie gdy go wzbu- 


dził z martwych / y posadził go na prawicy 
swoiey w niebie. 

21. Daleko nad wszelakie państwo / 
y zwierzchność / y moc / y panowanie / y nad 
B wszelkie imię ktore mianowane bywa / nie 
tylko na tym świecie / ale też na przyszłym. 

22. Y wszytki rzeczy podał pod nogi iego 
/ y postanowił go Ę głową nad wszytki rzeczy 
kościołowi. 

23. Ktory iest ciałem iego / y wypełnie- 
niem tego ktory wszytki rzeczy we wszytkich 
napełnia. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Aby zacnie wywyższył dobrodziey- 
stwo Pana Krystusowe / ktore iest ie- 
dyna przyczyna zabawienia ich. 3. Oka- 
zuie im / iakimi byli przed tym niż ie 
otrzymali / to iest / vmarłymi w grze- 
chach / y sprawiedliwym sądem Bo- 
żym potępieni. 16. Okazuie ziednocze- 
nie Zydow y Poganow przez Krystusa. 


1. A was społu ożywił / gdyżescie byli ę 
vmarli w vpadkach / y w grzechach. 

2. W ktorychescie niekiedy chodzili we- 
dług biegu świata tego / i według książęcia 


ktory ma zwierzchność na powietrzu / y $ du- 


B'To iest / Nad wszytko co iedno iest / abo 
nad wszytki nazacnieysze rzeczy. 

CNie iest tedy kościoł Krześciański spro- 
snym cudem / aby miał być o dwu gło- 
wach. Y własnie Grzegorz nazwał tego An- 
tykrystem / ktoryby się czynić chciał Bisku- 
pem nad ine wszytki Biskupy nawyzszym / 
Epist.76. y w inych. 

ATuo duchowney śmierci rozumie / z kąd 
też poszła y ona śmierć ktorą pirwszą zowie- 
my / y wtora ktorą nazywamy wieczną. A dla 
tegoż tych vmarłemi zowiemy / ktorzy nie są 
odrodzeni / Abowiem iako potępionych nie- 
śmiertelność nie iest żywotem / ale nieiaką 
śmiercią wieczną / tak y to złączenie dusze 
y ciała nie iest własnie żywotem / ale śmiercią 
w tych ktorych Duch Boży nie sprawuie. 

B'To iest / Ktorym ludzie bywaią pobudza- 


ni / aby się sprzeciwiali Ewanieliey. 


"Kolosen.2.v.13. 


LIST DO EFEZOW. 


Kap. 2 


cha ktory teraz moc swoię okazuie w ludziach 
nie posłusznych. 

3. Miedzy ktorymi też y my wszyscy obie- 
ralichmy się niekiedy w pożądliwościach ciała 
naszego / czyniąc ty rzeczy ktore się podobały 
ciału y myslam / y bylichmy z przyrodzenia Ę 
synowie gniewu iako y drudzy. 

4. Ale Bog ktory iest bogaty w miłosier- 
dziu dla wielkiey miłości swoiey / ktorą nas 
vmiłował / 

5. Też gdychmy przez vpadki vmarłymi by- 
li / pospołu ożywił nas przez Krystusa / kto- 
rego łaską iesteście zbawieni. 

6. Y wzbudził pospołu / y wespołek posa- 
dził w niebie w Krystusie lezusie. 

7. Aby okazał w przyszłych czasiech wiel- 
kie bogactwa łaski swoiey / przez dobrotli- 
wość przeciwko nam w Krystusie lezusie. 

8. Abowiem łaską iestescie zbawieni przez 
wiarę / y to nie z was / ” dar to Boży iest. 

9. Nie zvczynkow / aby się nikt nie chłu- 
bił. 

10. Abowiem iestechmy sprawą iego stwo- 
rzeni w Krystusie lezusie ku vczynkam do- 
brym / ktore przed tym Bog nagotował / 
abychmy w nich chodzili. 

Il. A przetoż pamiętaycie / że wy niekiedy 
będąc pogany w £ ciele / ktorzyscie byli zwani 
nieobrzezaniem od onego ktore iest zwano 
obrzezaniem w ciele / y ktore rękoma bywa 
sprawowane. 

12. Iżescie byli na on czas ” bez Krystusa 
/ oddaleni od rzeczy pospolitey Izraelskiey / 
I y obcemi od vmow w ktorych się zamykały 
obietnice / nadzieie nie maiąc / y przez Boga 
będąc na świecie. 

13. Aleterazw Krystusie lezusie wy ktorzy- 
scie niekiedy byli daleko / zstaliscie się blisko 
przez krewi Krystusowę. 

14. Abowiem on iest pokoiem naszym / 
ktory oboie iednym vczynił / y zepsował prze- 
grodzenie śrzedniey ściany. 


CTo iest / Zginęlismy byli / iako godni 
śmierci wieczney. 

D'To iest / Nie przichodzi zżadnych zasług. 

ETo iest / Nie maiącżadnych znakow ludu 
Bożego. 

FTo iest / Zadnego przystępu nie maiącku 
zbawieniu. 


'Rzym.9.v.4. 


Kap. 3 


15. Zgładziwszy przez ciało swoie nieprzy- 
iaźni / to iest / zakon Ś przykazania / ktory się 
zamyka w Ceremoniach / aby dwu stworzył 
w samym sobie w iednego nowego człowieka 
/ czyniąc pokoy. 

16. Aby też poiednał z Bogiem oboie A 
w iednym ciele przez krzyż / zborzywszy nie- 
przylaźń przezeń. 

17. Y przyszedszy opowiedział pokoy wam 
ktorzyscie daleko / y ktorzy blisko byli. 

18. * Abowiem przezeń mamy przystęp 
oboi w iednym duchu do Oyca. 

19. Przeto tedy iuż nie iestescie gośćmi 
y komorniki / ale mieszczany pospołu z świę- 
tymi / y domowniki Bożymi. 

20. Zbudowani na fundamencie Aposto- 
łow y Prorokow / y owszem na samym lezusie 
Krystusie / ktory iest kamieniem węgłowym. 

21. Naktorym wszytko budowanie słusz- 
nie spoione roście w kościoł swięty Panu. 

22. Na ktorym też y wy pospołu iestescie 
zbudowani / abyscie byli mieszkaniem Bożym 
w duchu. 


KAPITUŁA 3 

€ 1. Przypomina ziawienie ktore miał 
od Boga / y zacnie opowieda wezwa- 
nie Poganow / ktore zowie taiemnicą 
ktora ludziam nie była wiadoma / aż 
Pan Bog wzbudził Proroki y Aposto- 
ły / ktorym to oznaymił. 7. Przytym 
oznaymuie vrząd swoy z wielką pokorą 
/ okazuiąc ku czemu się ściąga. 13. Na- 
pomina ie aby sobą nie trwożyli dla 
więźienia iego / ktore cierpi dla vznania 
Krystusowego. 


1. Dla tego ia Paweł iestem więźniem Kry- 
stusa lezusa za was pogany. 

2. Tesliscie słyszeli szafowanie łaski Bożey / 
ktora mnie iest dana do was. 

3. Iż Bog przez obiawienie oznaymił mi ta- 
iemnice (iakom wam przed tym pisał na krot- 
ce. 

4. Z tąd czytaiąc / możecie obaczyć wyro- 


STy przykazania były oną ścianą / to iest / 
znakiem rozdziału miedzy Zydy y Pogany. 
HĄAbowiem odkupuiąc Zydy y Pogany / 


zgromadził ie do iedney trzody. 


*Rzymia.5.v.2. 


Nowe Przymierze, Księga 10. 
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zumienie moie /w * taiemnicy Kristusowey). 

5. Ktora inszych wiekow nie była znaczna 
synom ludzkim / iako teraz oznaymiona iest 
świętym Apostołom iego / y Prorokom przez 
Ducha. 

6. To iest / iż pogani są społu dziedzicmi 
/ y iednego ciała / y społecznymi vczestniki 
obietnice iego w Krystusie / przez Ewanielią. 

7. Ktoreiem się zstał sługą z daru łaski Bo- 
żey / ktory dan iest mnie / wedle skuteczney 
mocy iego. 

8. Mnie namnieyszemu ze wszytkich 
świętych dana iest łaska ta / * abym miedzy 
pogany przepowiedał niedościgłe bogactwa 
Krystusowe. 

9. Aiżbym obiaśnił wszytkim / ktora iest 
społeczność * taiemnice skrytey od wiekow 
w Bogu / ktory wszytki rzeczy stworzył przez 
lezusa Krystusa. 

10. Aby była teraz przez kościoł oznaymio- 
na państwam y B zwierzchnościam / ktore na 
niebie są / rozmaita mądrość Boża. 

11. Wedle postanowienia wiecznego / kto- 
re vczynił w Kristusie lezusie Panie naszym. 

12. W ktorym mamy wolność y przystęp 
z vfaniem przez wiarę iego. 

13. A przetoż proszę abyscie się nie zstawali 
leniwymi dla vciskow moich za was / ktora iest 
chwała wasza. 

14. Dla tego skłaniam kolana moie ku Oy- 
cu Pana naszego lezu Krysta. 

15. Od ktorego wszytek Ć narod na niebie 
y na ziemi bywa nazywan. 

16. Aby dał wam z obfitey łaski swoiey / 
żebyscie byli mocnie vtwirdzeni przez Ducha 
iego / w wnętrznym człowiecze. 

17. Aby mieszkał Krystus przez wiarę 
w sercach waszych / żebyscie w miłości wko- 
rzenieni y vgruntowani / 


ATo iest / ktora się miała wypełnić w kro- 
lestwie Krystusowym. 

B'To iest / Aniołom ktorzy w kosciele vpa- 
truią iako w zwierciadle mądrość dziwną Bo- 
żą / o ktorey przed tym nic nie wiedzieli. 

CAbo dom / abo czeladź / to iest / koscioł 
Boży ktory iest zebran z poganow y z Zydow. 


"LKor.15.v.9. 

TGal.Lv.16. 

*Rzym.16.v.25. Kol.l.v.26. 2.Tym.l.v.10. 
Tyt.Lv.3. 1.Piotr.1.v.20. 
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18. Mogli doścignąć ze wszytkimi święty- 
mi /P ktora iest szyrokość / y długość / y głę- 
bokość / y wysokość. 

19. Y poznać miłość Krystusowę / ktora 
przewyższa wszelakie wyrozumienie / a iżby- 
scie byli napełnieni wszelakim napełnieniem 
Bożym. 

20. $* A temu ktory może daleko obficiey 
wszytko vczynić nad to o co prosimy abo my- 
slimy / z mocy oney ktora się w nas okazuie. 

21. Niechay będzie chwała w kościele przez 
Krystusa lezusa / po wszytki czasy / y na wieki 
wiekow. Amen. 


KAPITUŁA 4 
€ I. Napominanie ku świętobliwości 
żywota. 13. Prawdziwa wiara należy 
w poznaniu Syna Bożego. 16. Owocna- 
uki Ewanieliey. 29. Iakie maią być mo- 
wy ludzi Krześciańskich. 


l. Proszę tedy ia więźień w Panu / aby- 
scie postępowali iako się godzi w powołaniu / 
ktorym iestescie wezwani. 

2. Z wszelaką skromnością / cichością / y z 
cirpliwością / znosząciedni drugich w miłości. 

3. Staraiąc się abyscie zachowali iedność 
ducha przez zwiąskę pokoiu. 

4. Iedno iest ciało y ieden duch / tak iako 
jestescie wezwani w iednę nadzieię powołania 
waszego. 

5. Ieden Pan / iedna wiara / ieden krzest. 

6. ! leden Bog y Ociec wszytkich / ktory 
iest nad wszytki rzeczy / y po wszytkich rze- 
czach / y we wszytkich was. 

7. * Ale każdemu z nas dana iest łaska we- 
dle miary daru Krystusowego. 

8. Dla tego mowi: * Gdy wstąpił na gorę 
/ wiodł wiele * więźniow w poimanie / y dał 
dary ludziam. 

9. A to co wstąpił / coż iest / iedno iż pir- 


P'To iest / iako iest ze wsząd doskonałe na- 
sze ziednanie z Bogiem przez Krystusa Pana. 

A'Ty swe nieprzyiacioły / Czarta / śmierć / 
y grzech / wsźitko co się sprzeciwi Krystusowi 
/ nazywa więźńmi / abo poimaniem. 


ŚRzym.16.v.25. 

"Fil.1.v.27. Kol.1.v.10. 1.Tes.2.v.12. 
TMal.2.v.10. 

*Rzym.2.v.3. 1.Kor.l2:v.11. 
$2.Kor.10.v.13. Psalm.68.v.19. 


LIST DO EFEZOW. 


Kap. 4 


wey był zstąpił do 3 naniższych stron ziemie: 

10. Ktory zstąpił / tenżeć iest ktory też 
wstąpił na wszytki niebiosa / © aby napełnił 
wszytko. 

11. Y tenże dał niektore Apostoły / a dru- 
gie Proroki / drugie zasię Ewanielisty / niekto- 
re też pasterze / y vczyciele. 

12. Kuziednoczeniu świętych do sprawy 
posługowania / y ku budowaniu D ciała Kry- 
stusowego. 

13. Aż wszyscy prziydziemy w iedność wia- 
ry / y poznania Syna Bożego / w męża dosko- 
nałego / w miarę zupełnego * wzrostu Krystu- 
sowego. 

14. Abysmy iuż nie byli dziećmi chwieią- 
cemi się / y nie byli miotani tam y sam leda 
wiatrem nauki / przez chytrość ludzi / y przez 
omylność / ktora iest na zdradę postawiona. 

15. Ale zachowywaiąc prawdę z miłością / 
rośćmy weń we wszytkim / ktory iest głową / 
to iest Krystus. 

16. Z ktorego wszytko ciało słusznie spo- 
ione / y społu złączone / w każdym spoieniu 
związania mocy ktora we wnątrz sprawuie / 
według miary każdego członku bierze pomno- 
żenie przystoyne ciału / ku zbudowaniu same- 
go siebie przez miłość. 

17. To tedy powiedam / y vprzeymie pro- 
szę przez Pana / abyscie więcey nie postępo- 
wali / iako ini" pogani postępuią w prożności 
vmysłu swego. 

18. Maiąc mysl zaćmioną / a będąc odda- 
leni od żywota Bożego przez nieumieiętność 
ktora w nich iest / z zatwardziałości serca ich. 

19. Ktorzy bez żałości vdali sami siebie na 
haniebną sromotę / aby się z chciwością wsze- 
lakiey nieczystości dopuszczali. 


B'To iest / Na ziemię ktora iest naniższa 
szęść świata / A ci ktorzy to rozumieią o od- 
chłaniach / gdziebi dziatki po śmierci zosta- 
wać miały / nie godni są abychmy im na to ia- 
ką odpowiedź dać mieli. 

CTo iest / aby wszytek kościoł obficie y do- 
skonale obdarzył dobrodzieystwy swemi. 

D'To iest / Kościoła. 

ENa tym mieyscu powieda Apostoł / iż 
w nas Krystus się rozrasta / gdy się my w łasce 
iego pomnażamy. 


'LKor.12.v.17. 
IRzym.lv.21. 


Kap. 5 


20. Alescie wy nie tak się Krystusa nauczy- 

li. 

21. Iesliscie go słuchali / y przezeń iestescie 
nauczeni / iako iest prawda w lezusie. 

22. To iest / * abyscie złożyli z siebie co 
się dotycze pirwszego postępowania starego 
onego człowieka / ktory zdradliwemi pożądli- 
wościami bywa zepsowan. 

23. Aiżbyscie się odnowili duchem vmy- 
słu waszego. 

24. $ Y przyoblekli nowego człowieka / 
ktory wedle Boga stworzon iest ku sprawie- 
dliwości / y świętobliwości prawdziwey. 

25. A przetoż odłożywszy kłamstwo / 
mowicie prawdę każdy bliźniemu swemu / 
abowiem iestesmy członkami iedni drugich. 

26. Gniewaycie się a nie grzeszcie / słoń- 
ce niechay nie zachodzi nad rozgniewaniem 
waszym. 

27. * Anie dawaycie mieysca dyabłu. 

28. Ten ktory kradł / niechay iuż nie krad- 
nie / ale raczey niechay robi / pracuiąc ręko- 
ma coby było dobrego / aby mogł vżyczać po- 
trzebnemu. 

29. Niechay żadna mowa sprosna z vst wa- 
szych nie wychodzi / ale iesli ktora iest dobra 
ku potrzebnemu zbudowaniu / aby łaskę tym 
ktorzy słuchaią przyniosła. 

30. A nie zasmucaycie Ducha onego świę- 
tego Bożego / przez ktorego iestescie zapieczę- 
towani na dzień odkupienia. 

31. Wszelaka przykrość / y popędliwość / 
y gniew / y wołanie / y złorzeczenie / niech 
będzie odięte od was / z wszelaką złością. 

32. Ale bądźcie dobrotliwymi iedni prze- 
ciwko drugim / miłosierni / odpuszczaiąc so- 
bie / iako y Bog w Krystusie wam odpuścił. 


KAPITUŁA 5 
€ I. Ovrzędziech ludzi Krześciańskich. 
23. A zwłaszcza o małżeństwie tak cie- 
lesnym / iako y duchownym Pana Kry- 
stusa z Kościołem. 


1. Bądźcież tedy nasladowniki Boga / iako 
synowie mili. 


*Kolosen.3.v.12. 

ŚRzymi.6.v.4. Kolosen.3.v.8. 
dow.12.v.2. 1.Piotr.2v.2. 

"Zachar.8.v.16. Psalm.4.v.5. 

Iakub.4.v.7. 


Zy- 


Nowe Przymierze, Księga 10. 


1365 


2. * Achodźcie w miłości / iako y Kristus 
vmiłował nas / y wydał samego siebie za nas na 
ofiarę y na zabicie Bogu / ku wonności dobrey 
woniey. 

3. | Grzech nieczysty y wszelkie plugastwo 
abo łakomstwo / niechay nie będzie miedzy 
wami ani pomieniono / iako świętym przy- 
Stoi. 

4. Niewstydliwość y błazeńska mowa / żar- 
ty / y rzeczy ktore nie przystoią / ale raczey 
dziękowanie. 

5. Bo to wiecie iż wszelki niewstydliwy / 
abo nieczysty / A abo łakomy / ktory iest bał- 
wochwalca / niema dziedzictwa w krolestwie 
Krystusowym / y Bożym. 

6. * Niechay was nikt nie zwodzi * prożne- 
mi słowy / abowiem dla tych rzeczy przycho- 
dzi gniew Boży na ludzi nieposłuszne. 

7. Nie bądźciesz tedy towarzyszmi ich. 

8. Abowiemescie byli niekiedy ciemnościa- 
mi / a teraz Światłością w Panie / Chodźciesz 
tedy iako synowie światłości. 

9. Bo owoc ducha należy w wszelkiey do- 
broci / yw sprawiedliwości / y w prawdzie. 

10. Doświadczaiąc co iest wdzięcznego Pa- 
nu. 

11. Ani mieycie społeczności z vczynki nie- 
pożytecznemi ciemności / ale ie owszem © iaw- 
nemi czyńcie. 

12. Abowiem ty rzeczy ktore się taiemnie 
od tych dzieią / sromota y powiedać. 

13. Ale wszytki rzeczy / gdy są okazane od 
D światłości / bywaią obiawione / gdyż świa- 
tłość iest to co wszytki rzeczy obiawia. 


AAczkolwiek wszyscy ktorzy się vdawaią 
za pożądliwosciami swoiemi Boga zaniedba- 
waią dla tego za czym się vdali / wszakoż 
w tym nie pokładali żywota / tak iako sam 
łakomiec ktori w bogactwach swych wszytek 
żywot swoy mnima być położony / y dla te- 
goż to zowie Pismo bałwochwalstwem. 

B'To iest / wymawiaiąc grzechy / abo lekce 
sobie ważąc groźby y sądy Boże. 

CTo iest / żywąc świętym a pobożnym ży- 
wotem. 

D'To iest / słowem Bożym. 


'Tan.13.v.34. 1.lan.3.v.13. 

TWyzszey.4.v.29. Mar.7.v.11. 
sen.3.V.5. 

*Mat.24.v.4. Mar.21.v.8. 2.Ies.2.v.3. 
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14. Dlatego E mowi: Ocuć się ktory spisz / 
y powstań z martwych / a oświeci cię Krystus. 

15. Patrciesz tedy iakobyscie ostrożnie cho- 
dzili / $ nie iako głupi / aleiako mądrzy. 

16. Czas” odkupuiąc / przeto iż dni złe są. 

17. * A przeto nie bądźcie głupi / ale rozu- 
mieycie ktora iest wola Boża. 

18. A nievpijaycie się winem / w ktorym 
iest zbytek / ale bądźcie napełnieni ducha. 

19. Mowiąc miedzy sobą przez Psalmy / 
y pieśni / y śpiewania duchowne / śpiewaiąc 
y graląc w sercu swoim Panu. 

20. Dźięki czyniączawsze za wszytko Bogu 
y Qycu / w imię Pana naszego lezu Krysta. 

21. Będąc poddanemi iedni drugim / z bo- 
iaźnią Bożą. 

22. Żony bądźcie poddane własnym mę- 
żom / iako Panu. 

23. * Abowiem mąż iest głową żony / iako 
y Krystus iest głową kościoła / a ten ci iest 
ktory zbawienie ciału dawa. 

24. Iako tedy kościoł poddany iest Krystu- 
sowi / tak też żony swoim mężom niech będą 
poddane we wszytkim. 

25. $ Wy mężowie miłuycie żony wasze / 
iako y Krystus vmiłował kościoł / y samego 
siebie wydał zań. 

26. Aby gi poświęcił / oczyściaiąc omy- 
ciem wody przez słowo. 

27. Aby gi sobie stawił chwalebnym / to 
iest / kościołem © ktory by nie miał zmazy / 
abo zmarsku / abo czego takowego / ale iżby 
był święty / y krom przygany. 

28. Także mężowie maią miłować żony 
swoie / iako swoie własne ciała / Kto miłu- 
ie żonę swoię / samego siebie miłuie. 


ETo iest / Bog przez sługi swoie. 

FTo iest / dla tego iż wielka iest złość ludz- 
ka / mamy się tym pilniey starać abysmy proż- 
no a marnie czasu nie tracili / y owszem poki 
iest ku dobremu gi obracali. 

GOkazuie dla czego Krystus oczyscił ko- 
ścioł / nie iżby iuż był we wszem doskonałym 
/ ale iż na każdy dzień o to się stara / aby ku 
tey świątosci zupełney przyidź mogł. 


$Kolo.4.v.5. 

'Rzym.12.v.2. 1.Ies.4.v.3. 
!Kol.3.v.18. Tyt.2.v.5. 1.Piotr.3.v.1. 
*1.Kor.1lLv.3. 

$Kol.3.v.19. 


LIST DO EFEZOW. 


Kap. 6 


29. Abowiem nigdy żaden swego własne- 
go ciała nie miał w nienawiści / owszem ie 
wychowywa y zagrzewa / iako też Pan kościoł. 

30. Boiestesmy członkami ciała iego / zcia- 
ła iego y z kości iego. 

31. A przeto opuści człowiek oyca y mat- 
kę / y przyłączy się ku żenie swoiey / y będą 
dwa w iednym ciele. 

32. Taiemnica ta iest ci wielka / a mowięć 
o Krystusie y kościele. 

33. A tak y z was każdy z osobna niech 
miłuie żonę swoię iako siebie samego / a żona 
niechay ma w vczciwości męża swoiego. 


KAPITUŁA 6 


€ 1. Powinność dziatek. 4. Oycow. 
5. Sług. 9. Panow. 13. Zbroia duchow- 
na przeciw szatanowi. 


1. * Dźieci słuchaycie rodzicow waszych 
w Panie / boć to iest rzecz sprawiedliwa. 

2. " Czci oyca twego y matkę (ktore iest 
pirwsze przykazanie z obietnicą). 

3. Abyć się dobrze działo / y abyś był dłu- 
go żyw na ziemi. 

4. A wy oycowie * nie pobudzaycie ku 
gniewowi dzieci waszych / ale ie wychowaycie 
w nauce y w karności Pańskiey. 

5. * Słudzy słuchaycie tych ktorzy są pa- 
ny ? wedle ciała / z boiaźnią y ze drżeniem / 
z prostością serca waszego / iako Krystusa. 

6. Nie na oko służąc / iako ci ktorzy się 
chcą podobać ludziam: Ale iako słudzy Kry- 
stusowi / czyniąc z serca wolą Bożą. 

7. Z życzliwością służąc Panu / a nie lu- 
dziam. 

8. Wiedząciż każdy coby vczynił dobrego / 


to odniesie od Pana / choć sługa / choć wolny. 


A 


IEC wy panowie toż czyńcie przeciwko 
im / odpuszczaiąc groźby / wiedząc iż też y sa- 


AT iest / wielką srogoscią. 
BAbowiem niemaią sumnienieniu roska- 
zować / nad ktorym sam Bog tylko panuie. 


'1L.Mo.2v.24. Mat.l9.v.5. Mar.lO.v.7. 
1.Kor.6.v.16. 

"Kol.3.v.20. 

W  2.Mo.20wv.12. W  5.Mo.5v.16. 


Ekle.3.v.9. Mat.15.v.4. Mar.7.v.10. 
*Kol.3.v.22. Tyt.2.v.9. 1.Piotr.2.v.18. 
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mych was Pan iest na niebie / $ a brakowania 
osob v niego niemasz. 

10. Na ostatek bracia moi bądźcie vmoc- 
nieni przez Pana / y przez moc siły iego. 

11. Przyobleczcież zupełną zbroię Bożą / 
abyscie mogli stać przeciwko naiazdom czar- 
towskim. 

12. Abowiem nie mamy boiu przeciwko 
krwi y ciału / ale przeciwko państwam / prze- 
ciwko zwirzchnościam / przeciwko panom 
świata / sprawcam ciemności wieku tego / 
przeciwko * duchownym złościam / ktore są 
na wysokości. 

13. A przeto weźmicie zupełną zbroię Bo- 
żą / abyscie mogli sprzeciwić się czasu złego / 
y sprawiwszy wszytki rzeczy / mocnie stanąć. 

14. Bądźcie tedy trwałemi opasawszy bio- 
dra wasze prawdą / y wźiąwszy na się przedni 
pleszek sprawiedliwości. 

15. Obuwszy nogi w gotowanie Ewanie- 
liey pokoiu. 

16. Ktemu wźiąwszy tarczą wiary / ktorą- 
byscie mogli wszytki strzały ogniste onego złe- 
go pogasić. 

17. Hełm też zbawienny weźmicie / 
y miecz duchowny / to iest / słowo Boże. 

18. Z dzięką / modlitwą / y prośbą / mo- 
dląc się na każdy czas przez Ducha ” y w tym- 
że czuiąc wszelaką trwałością / y prośbą / za 
wszytki święte / 

19. * Y za mię / aby mi była dana mowa / 
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ku otworzeniu vst moich z bespieczeństwem 
/ abym oznaymił taiemnice Ewanieliey. 

20. Za ktorą iestem posłem w łańcuchu 
/ abym o niey bespiecznie mowił / tak iako 
mam mowić. 

21. Aiżbyscie y wy wiedzieli o moich rze- 
czach / y co czynię / wszytko wam oznaymi 
Tychikus miły brat / y wierny sługa w Panie. 

22. Ktoregom posłał do was nato / abyscie 
wiedzieli o naszych rzeczach / y aby pocieszył 


ĆTo iest / złym duchom co na powietrzu 
bywaią / iako Paweł wyższey 2.ka.v.2. powie- 
dział. 


$5.Mo.10.v.17. 2.Kron.19.v.7. Iob.34.v.19. 
Ekle.35.v.16. Dźieiow.10.v.34. Rzym.2v.11. 
Gal.2:v.6. Kol.3.v.25. 1.Piotr.l.v.17. 

"Eza.59.v.17. 1.1es.5.v.8. 

TKol.4.v.2. 

H.Tes.3.v.1. 


serca wasze. 
23. Pokoy niech będzie braciey / y miłość 
z wiarą / od Boga Oyca / y Pana lezu Krysta. 
24. Łaska niech będzie ze wszytkimi kto- 
rzy miłuią Pana naszego lezu Krysta / ku nie- 
śmiertelności. Amen. 


€ Posłan iest z Rzyma do Efezow 
przez Tychika. 


KSIĘGA 11. 


List Pawła swiętego do 
Filipensow 


KAPITUŁA 1 
€ 2. Okazuie chuć swoię przeciwko im 
/ dzięki czyniąc / modląc się / vżycząc 
im wiary y zbawienia. 29. Oznaymuie 
pożytek krzyża / a przytym ievpomina 


ku iedności y cirpliwości. 


1. Paweł y Tymoteusz słudzy lezu Krysta / 
wszytkim świętym w lezusie Krystusie / kto- 
rzy są w Filipiech / z Biskupy / y Diakony. 

2. Laska niech wam będzie y pokoy od Bo- 
ga Oyca naszego / y od Pana lezu Krysta. 

3. Dźiękuię Bogu memu vstawicznie was 
pamiętaiąc. 

4. (Zawżdy we wszelkiey prośbie moiey za 
wszytki was z weselem modlitwę czyniąc.) 

5. Iżescie przyszli ku społeczności Ewanie- 
liey / od pirwszego dnia aż do czasu tego. 

6. Pewnie to wiedząc / iż ten ktory począł 
w was dobrą sprawę / dokona aż do * dnia 
lezusa Krystusa. 

7. lako sprawiedliwa rzecz iest / abych to 
o was wszytkich rozumiał / dla tego iż was 
mam w sercu moim wszytki vczestniki 3 ła- 
ski ze mną / tak w moim więźieniu iako y w 
obronie / y potwirdzeniu Ewanieliey. 

8. Abowiem świadkiem mi iest Bog / iako 
was serdecznie miłuię wszytki we wnętrzno- 
ściach lezusa Krystusa. 

9. Yoto proszę / aby miłość wasza ieszcze 
więcey a więcey obfitowała w vznaniu / y we 
wszelkim rozsądku. 

10. Nato / abyscie rozeznali ty rzeczy kto- 


ATo iest / aż do ostatecznego dokończenia 
nie opuści was duch Boży / y aż też śmiertel- 
ne ciała wasze będąc ożywione / staną przed 
Krystusem aby były vwielbione. 

ŚTu łaską nazywa ono osobne dobro- 
dzieystwo / iż dla słowa Bożego był w więźie- 
niu / w ktorey rzeczy oni byli też towarzyszmi 
iego. 


re się * nie zgadzaią / żebyscie byli szczyremi 
/ y bez przekazy bieg wykonali / aż do dnia 
Krystusowego. 

11. Będąc napełnieni owocow sprawiedli- 
wości / ktore są przez lezusa Krystusa / ku 
chwale y czci Bożey. 

12. Zatym bracia / chcę abyscie wiedzie- 
li / iż ty rzeczy ktore mi się przytrefiały / ku 
więtszemu pomnożeniu Ewanieliey przyszły. 

13. Takiż zwiąski moie w Krystusie znacz- 
ne są przy wszytkim dworze Cesarskim / y in- 
dziey wszędzie. 

14. A wiele ich z braciey w Panie / dufaiąc 
więźieniu memu / więcey śmieią y bezpiecz- 
niey słowo opowiedać. 

15. A niektorzy przez zazdrość y swar / nie- 
ktorzy też y z dobrą wolą Krystusa opowieda- 
ią. 

16. Niektorzy z waśni Krystusa opowieda- 
ią nie szczyrze / mnimaiąciż przydawaią vcisku 
więźieniu memu. 

17. Drudzy zasię z miłości / wiedząc iżem 
iest postanowion ku obronie Ewanieliey. 

18. Ale coż: wżdy iakimkolwiek sposobem 
/ choć pod pokrywką / choć prawdziwie Kry- 
stus bywa opowiedan / z tego też raduię się / 
y ieszcze radować się będę. 

19. Gdyż wiem iż mi się to obroci ku zba- 
wieniu przez prośbę waszę / y dodawanie Du- 
cha lezusa Krystusa. 

20. Według vprzeymego oczekawania y na- 
dzieie moiey / iż w żadney rzeczy nie zawstydzę 
się / ale z wszelakim bespieczeństwem / iako 
zawsze tak też y teraz zacnie będzie wywyz- 
szon Kristus w moim ciele / choć przez żywot 
/ choć przez śmierć. 

21. Abowiem Krystus mnie iest zyskiem / 
tak w żywocie iako w Śmierci. 

22. Ale niewiem iesli mi pożyteczno iest 


CDrudzy czytaią / ktore są lepsze. 


Kap. 2 


żyć w ciele / a cobych ia miał obrać. 

23. Abowiem iestem ściśnion z obudwu 
stron / żądaiąc odiydź y być z Krystusem / bo 
to daleko lepiey. 

24. Alezostać w ciele / potrzebniey iest dla 
Was. 

25. Y temu vfaiąc / wiem iż zostanę /y z 
wami wszytkimi przetrwam / ku waszemu po- 
żytkowi / y weselu wiary. 

26. Aby obfitowało przechwalanie wasze 
w Krystusie lezusie ze mnie / gdy się do was 
powtore wrocę. 

27. Tylko się sprawuycie * jako się godzi 
Ewanieliey Krystusowey / aby choćbych przy- 
szedł / y vyzrał was / a choć nieobecny / o wa- 
szych rzeczach vsłyszał / iż stoicie w iednym 
duchu / iednostaynie y iednym vmysłem bo- 
iuiąc przez wiarę Ewanieliey. 

28. Anisię trwożcie ni w czym dla przeciw- 
nikow / co onym iest znak zginienia / a nam 
zbawienia / y to od Boga. 

29. Dla tego iż wam dano iest w sprawie 
Krystusowey / nie tylko weń wierzyć / ale też 
dla niego cirpieć. 

30. Tenże boy maiąc iakiscie widzieli we 
mnie / y terazescie we mnie słyszeli. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Napomina ie nawięcey ku poko- 
rze / ktora zachowywa szczyrą naukę. 
19. Obiecuie im rychłe przyście Tymo- 
teuszowe y swoie. 25. Y wymawia / iż 


nie rychło przyszedł Epafrodytus. 


1. Yesli tedy ktore pocieszenie iest w Kry- 
stusie / iesli ktora pociecha miłości / iesli ktora 
społeczność ducha / iesli ktore wnętrzności 
y vlitowania. 

2. Napełńcież wesele moie / abyscie toż 
rozumieli / też miłość maiąc / iednomyslnie 
y iednegoż rozumienia. 

3. Nic nie czyńcie przez swar / abo przez 
prożną chwałę / ale z pokory / każdy niech 
rozumie drugiego być zacnieyszym niźli sam. 

4. Nie patrzcie każdy swego / ale każdy też 
co iest drugich. 

5. A niechay ta chuć będzie w was / ktora 
była y w Krystusie lezusie. 

6. Ktory będąc w * kształcie Bożym / nie 


ATo iest / prawdziwy Bog. 
"Efez.4.v.1. Kol.1:v.10. 1.Tes.2.v.12. 
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miałby był za drapiestwo rownym być Bogu. 

7. Ale wyniszczył samego siebie / "wźiąw- 
szy kształt służebniczy / zstawszy się podobny 
ludziam / y ? osobą naleźion iako człowiek. 

8. " A sam się vniżył stawszy się posłusz- 
nym aż do śmierci / a śmierci krzyżowey. 

9. Dla tego też Bog wywyższył go barzo za- 
cnie / y dał mu Ę imię / ktore iest nad wszelkie 
imię. 

10. * Aby wimię lezusowe wszelkie kolano 
się skłoniło / niebieskich y źiemskich / y tych 
ktore są pod ziemią. 

11. A iżby wszelki ięzyk wyznawał / * iż 
Krystus lezus iest Panem / ku chwale Boga 
Oyaa. 

12. Przetoż namilszy moi iakoście zawsze 
posłuszni byli / nie tylko iako przy moiey byt- 
nosci / ale teraz daleko więcey w niebytności 
moiey / P z boiaźnią y z drżeniem zbawienie 
wasze sprawuycie. 

13. Abowiem Bogiest ci ten ktory sprawu- 
ie w was to abyście chcieli y vczynili / podług 
darowanego vpodobania iego. 

14. Wszytko czyńcie krom szemrania y po- 
swarkow. 

15. Abyście byli bez przygany / y szczyremi 
syny Bożymi / nie naganionymi w pośrzodku 
narodu złego y przewrotnego / miedzy ktory- 
mi ludźmi ” świecicie iako światła na świecie / 

16. Podawaiące słowo żywota / abym się 
mogł przechwalać w dzień Krystusow / iżem 
darmo nie biegał / anim darmo pracował. 

17. Y owszem * choćby mię ofiarowano ia- 
ko ofiarę mokrą na ofierze zabitey / y na świę- 


B'To iest / wedle zwirzchniey postawy ni- 
czym się inym nie zdał / iedno człowiekiem. 

CTo iest / godność abo zwierzchność. 

D'To iest / z ktorey pochodzi pilność y sta- 
ranie o zbawieniu / a sprawować zbawienie 
nic inego nie iest iedno chodzić w drogach 
sprawiedliwosci y dobrych vczynkow. 

ETo iest / ia was przywiodł do Krystusa 
/ y żądam tego żebyscie się iemu stawili iako 


ofiarą żywą / w ktorey ofierże żywey ia bych 


"Mat.20.v.28. 

iZyd.2.v.9. 

*Rzym.14.v.11. Eza.45.v.23. 
ŚSTan.13.v.10. 1.Kor.8.v.6. 
"L.Piotr.4.v.9. 

TMat.5.v.14. 
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tym posługowaniu wiary waszey / raduię y we- 
selę się z wami wszytkimi. 

18. Przeto też y wy raduycie się y weselcie 
się ze mną. 

19. Przytym spodziewam się w Panie lezu- 
sie / iż rychło * Tymoteusza poslę do was / 
abym też y ia był dobrey mysli / dowiedziaw- 
szy się co się z wami dzieie. 

20. Abowiem nikogo nie mam ktoryby 
był serca takiego / y ktoby się vprzeymie o wa- 
szych rzeczach starać miał. 

21. ŚBo wszyscy swego szukaią / nie rzeczy 
lezusa Krystusa. 

22. Ale wyście świadomi doświadczenia 
iego / iż iako z oycem syn ze mną posługował 
w Ewanieliey. 

23. Nadziewam się tedy / iż tego poslę sko- 
ro iedno obaczę postanowienie rzeczy moich. 

24. Dufam też w Panie iż y sam rychło 
prziydę. 

25. Ale zdało mi się za rzecz potrzebną po- 
słać do was Epafrodyta brata y pomocnika / 
y społecznego żołnierza ze mną / a posła wa- 
szego / ktory mi dodawał czego mi potrzeba 
było. 

26. Abowiem żądał barzo was wszytkich / 
y wielce się frasował oto iżeście słyszeli iż był 
niemocen. 

27. Aiscie chorował że był blisko śmierci 
/ ale Bog zmiłował się nad nim / a nie tylko 
nad nim / ale też nade mną / iżbym nie miał 
smutku na smutek. 

28. A takem go chutliwiey posłał / abyście 
go powtore vyzrawszy vweselili się / y ia też 
mniey się frasował. 

29. Prziymicież go tedy w Panie z wszela- 
kim weselem / a takowe wielce sobie ważcie. 

30. Abowiem dla sprawy Krystusowey 
przyszedł aż ku śmierci nie lituiąc zdrowia swe- 
go / aby wypełnił niedostatek powinności wa- 
szey przeciwko mnie. 


się nie lenił być iako przydatek ofiary mokrey 
tak iako przy ofiarach w starym zakonie by- 
wało / Tu tedy zowie Filipeńsy ofiarą zabitą 
/ avrząd swoy posługowaniem świętym / na 
ostatek śmierć swoię ofiarą mokrą. 


*Dźiei.16.v.1. 
$2.Kor.10.v.24. 
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KAPITUŁA 3 
€ I. Napomina ie ku radości duchow- 
ney. 2. A iżby się strzegli fałszywych 
Apostołow / przeciw ktorym stawi 
Krystusa / osobę swoię / y naukę / 


y krześciańskie obcowanie. 


1. Naostatek bracia moi raduycie się w Pa- 
nie /* tyż rzeczy wam pisać / mnieć nie cięszko 
/ a wam prześpieczno iest. 

2. Strzeżcie się Ę psow / strzeżcie się złych 
robotnikow / strzeżcie się — rościęcia. 

3. Abowiem my iestesmy obrzezaniem 
ktorzy duchem służymy Bogu / y chłubimy 
się w Krystusie lezusie / a w ciele nie vfamy. 

4. Aczia mam zczegovfać też w ciele / iesli 
kto inszy zda się mieć vfanie w ciele / ia więcey 
mam. 

5. Będąc obrzezany osmego dnia / z na- 
rodu Izraelskiego / z pokolenia Beniamin / j 
Ebreyczyk z Ebreyczykow / " wedle zakonu 
Faryzeusz. 

6. Według vprzeymey chuci przesladuiąc 
Kościoł / według sprawiedliwości zakonu / 
bez przygany. 

7. Ale to co mi było zyskiem / tom rozu- 
miał dla Krystusa być szkodą. 

8. Ktemu zaiste mam wszytki rzeczy sobie 
za szkodę dla zacności vznania lezusa Krystusa 
Pana mego / dla ktorego vtraciłem ty wszytki 
rzeczy / y mam ie sobie za Śmieci abym Kry- 
stusa zyskał. 

9. A iżebym był naleźion w nim iako nie 
maiąc sprawiedliwosci moiey ktoraby była z za- 
konu / ale tę ktora iest przez wiarę Krystusowę 
/ to iest sprawiedliwość ktora iest z Boga przez 
wiarę. 

10. Iżbym go poznał / y moc zmartwych- 
wstania iego / y społeczność w tych ktore on 
cierpiał / gdy się zstawam podobnym śmierci 
iego. 


ATo iest / abyscie byli vmocnieni przeciw 
tym ktorzy was chcą zwieść. 

B'To iest / ty ktorzy szczekaią przeciwko 
nauce Krystusowey aby brzuchy swoie tuczy- 
li. 

CRozumie o tych ktorzy się chłubili z ob- 
rzezania / a iakoby koscioł Boży rościnaiąc 
y szarpaiąc. 


'2.Kor.ll.v.22. 
"Dźiei.13.v.6. 


Kap. 4 


11. Doświadczaiąc ktorymbym sposobem 
przyszedł ku wstaniu z martwych. 

12. Nieiżbym iuż przyszedł do kresu / abo 
iuż doskonałym był / ale ścigam doświadcza- 
iąc ieslibych też doszedł / dla czego też iestem 
od Krystusa przyięt. 

13. Bracia ia o sobie nie rozumiem iżbych 
iuż kresu doszedł / ale iednę rzecz czynię / za- 
pamiętywaiąc tych rzeczy ktore są za mną / 
a maiąc się do tych ktore są przede mną. 

14. Bieżę ku zakładowi wezwania Bożego / 
tego ktore iest z gory / przez Krystusa lezusa. 

15. Ile nas tedy iest D doskonałych / to ro- 
zumiemy / a iesli co inaczey rozumiecie / Bog 
też y to wam obiawi. 

16. A wszakoż w tym do czegosmy przyszli 
/ chodźmy tymże sposobem /y'* toż rozumiey- 
my. 

17. Bądźcie też nasladowcami moimi bra- 
cia / a obaczaycie ty ktorzy tak postępuią / iako 
nas macie za wzor. 

18. * Abowiem wiele ich chodzi o ktorych 
częstom wam powiedał / a teraz y z płaczem 
powiedam / iż są nieprzyiacielmi krzyża Kry- 
stusowego. 

19. Ktorych koniec iest zatracenie / kto- 
rych Bog iest brzuch / y chwała z pohańbie- 
niem ich / ktorzy o źiemskie rzeczy staraią się. 

20. Abowiem * rzecz pospolita wasza iest 
w niebie / skąd też zbawiciela czekamy Pana 
lezu Krysta. 

21. Ktory przemieni ciało nasze nikczem- 
ne / aby się podobnym stało chwalebnemu 
ciału iego / według mocy przez ktorą też może 


DIż opusciwszy stary zywot obiera się oko- 
ło lepszego nie iako ten ktory iuż iest prawie 
doskonałym / ale ktory doskonałosci szuka 
ktora w tym należy aby się człowiek z grzechy 
rozstał y wiarą był odrodzony w tego ktory 
sam iest doskonały. 

EPospolicie ie czytaią / Mieszkanie nasze 
/ a drudzy zasię / lestesmy mieszczanie nie- 
biescy / to iest prawem rzeczy pospolitey nie- 
bieskiey y Krolestwa Bożego iestesmy rządze- 
ni / aten porządek prawie iest niebieski y du- 
chowny / y nie należy w vstawach zwierz- 
chownych y zmiemskich. 


*Rzym.15.v.5. 1.Kor.lv.10. 
ŚRzym.16.v. 1. 
"LKor.2v.7. Tyt.2v.11. 
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poddać sobie wszytki rzeczy. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Napomina ie ku wszelakim vczyn- 
kom dobrym. 15. Wyznawa ich dobro- 
dzieystwa. 21. Pozdrawia ie. 


1. Atakbracia moi miliy pożądani / wesele 
y korono moia / tak stoycie w Panie namilszy. 

2. Proszę Ewodyiey y Syntychy / aby toż 
rozumiały w Panie. 

3. A proszę cię też towarzyszu własny / po- 
magay tym ktore w Ewanieliey społu ze mną 
walczyły / z Klementem też y z inymi pomoc- 
niki moimi / ktorych imiona są w księgach 
żywota. 

4. Weselcie się zawsze w Panie / y powtore 
powiedam wam weselcie się. 

5. Skromność wasza niech będzie wiado- 
ma wszytkim ludziam / Panci iest * blisko. 

6. Nie staraycie się ni ocz / ale we wszyt- 
kim przez modlitwę y prośbę z dziękowaniem 
niech żądania wasze będą znaczne v Boga. 

7. A pokoy Boży ktory przewyższa wszel- 
ki rozum / będzie obrona sercam waszym / 
y myslam waszym przez lezusa Krystusa. 

8. Naostatek bracia / ktorekolwiek rzeczy 
są prawdziwe / ktorekolwiek poczciwe / ktore- 
kolwiek czyste / ktorekolwiek miłe / ktorekol- 
wiek dobrey sławy / iesli ktora cnota / y iesli 
ktora chwała / o tych myslcie. 

9. Ktorycheście się też nauczyli / y przyięli 
/ y słyszeli / y widzieli we mnie / ty czyńcie / 
a Bog pokoiu będzie z wami. 

10. Iam się też vweselił wielce w Panie / 
iżescie iuż oświeżeli w swoim staraniu o mnie 
/ aczeście się o tym starali / aleście czasu po 
temu nie mieli. 

11. Nieżebych to mowił względem niedo- 
statku iakiego / bom się nauczył na tym prze- 
stawać co mam. 

12. A vmiemci vniżonym być / vmiem ob- 
fitować / wszędy y we wszytkich rzeczach ie- 
stem nauczony / y ku nasyceniu / y ku łaknie- 
niu / to iest / tak obfitować iako y niedostatek 
cierpieć. 

13. Wszytko mogę w Krystusie ktory mię 
vmacnia. 

14. A wszakże dobrzeście vczynili / iżeście 


AT iest / aby was ratował. 


"Ziaw.3.v.5. 
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społu podpomagali vcisk moy. 
15. Wiecie też y wy Filipensowie / iż na 


początku Ewanieliey / gdym wyszedł z Mace- 


doniey / żaden mi Kościoł nie vżyczał $ co się 
tycze dania y wźięcia / iedno wy sami. 

16. Abowiem y w Iessalonice gdym był / 
wyście mi raz y powtore czego mi potrzeba 
było posłali. 

17. Nie iżbych daru pożądał / ale żądam 


owocu obfituiącego / ktoryby wszedł w rachu- 


nek wasz. 
18. Wźiąłem wszytko y obfituię / iestem 


napełnion wźiąwszy od Epafrodyta ty rze- 


czy ktore były od was posłane / na wonność 
dobrey woniey / C ofiarę Bogu przyiemną 
y wdzięczną. 


19. A Bog moy doda zupełnie co potrzebo- 
wać będziecie / według bogactw swoich chwa- 


lebnie w Krystusie lezusie. 


LIST DO FILIPENSOW. 


Kap. 4 


20. Przytym Bogu y Oycu naszemu nie- 
chay będzie chwała na wieki wiekow / Amen. 

21. Pozdrowcie wszytki święte w Krystusie 
lezusie / Pozdrawiaią was bracia ktorzy sam są 
ze mną. 

22. Pozdrawiaią was wszyscy święci / 
a zwłaszcza ktorzy są z Cesarskiego domu. 

23. Łaska Pana naszego lezu Krysta niech 
będzie z wami wszytkimi / Amen. 


€ Napisan iest z Rzymu przez 
Epafrodyta. 


BTo iest / z strony swey vżyczył był rzeczy 
duchownych ale nic nie wźiął od tych ktorzy 
go byli powinni opatrować. 

CZowie ofiarę ich dobrodzieystwo y poda- 
tek. 


KSIĘGA 12. 


List Pawła swiętego do 
Kolossensow 


KAPITUŁA 1 
€ 4. Chwali wiarę ich. 7. Twierdzi na- 
ukę Epafrasowę. 9. Zyczy im pomno- 
żenia wiary. 13. Oznaymuie im praw- 
dziwego Krystusa / y sposob iako maią 
go vżywać. 25. Zacnie wywyższa vrząd 
swoy / y wierność swoię wspomina. 

1. Paweł Apostoł lezu Krysta przez wolą 
Bożą / y Tymoteusz brat. 

2. Tym ktorzy są w Kolosiech świętym 
y wiernym bratom w Krystusie / łaska niech 
wam będzie y pokoy od Boga Oyca naszego / 
y od Pana lezu Krysta. 

3. Dźiękuiemy Bogu y Oycu Pana naszego 
lezu Krysta zawsze za was się modląc. 

4. Vsłyszawszy wiarę waszę w Krystusie le- 
zusie / y miłosć przeciwko wszem świętym. 

5. Dla nadzieie wam odłożoney w niebie 
ktorąście przed tym słyszeli / przez prawdziwe 
słowo Ewanieliey. 

6. Ktora przyszła do was iako y na wszytek 
świat / y owoc przynosi / iako też v was od tego 
dnia iakoście prawdziwie vznali łaskę Bożą. 

7. lakoście się też nauczyli od Epafry miłe- 
go ktory z nami służy / y iest wiernym sługą 
Krystusowym za was. 

8. Ktory też nam oznaymił miłość waszę 
ktorą macie według ducha. 

9. Dlatego y my od tego dnia iakochmy to 
vsłyszeli / nie przestawamy za was się modlić 
y żądać / abyscie byli napełnieni wszelakim 
vznaniem woley iego / z wszelaką mądrością 
y rozumieniem duchownym. 

10. * Abyscie chodzili iako Panu należy / 
iżbyscie się mu podobali we wszytkim / wszela- 
kim vczynkiem dobrym / * owoc przynoszący 
rostąc w vznaniu Bożym. 

11. Będąc vmocnieni wszelaką mocą we- 
dług chwalebney możnosci iego / ku wszela- 
kiey cierpliwosci / y cichości z weselem. 


"Efes.4.v.1. Fil.L.v.27. 1.Tes.2.v.12. 
11.Kor.l.v.5. 


12. Dźiękuiąc Oycu ktory nas godnymi 
vczynił / abychmy byli vczestniki dziedzictwa 
świętych w światłości. 

13. Ktory wybawił nas z mocy ciemności / 
y przeniosł w Krolestwo * Syna swego miłego. 

14. W ktorym mamy odkupienie przez kre- 
wi iego / to iest odpuszczenie grzechow. 

15. $ Ktory iest wyobrażeniem Boga nie- 
widomego / pierworodnym przed wszytkim 
stworzeniem. 

16. Abowiem przezeń są wszytki rzeczy 
stworzone na niebie y naziemi / widomey nie- 
widome / choć maiestaty / choć państwa / 
choć przełożeństwa / choć zwierzchności / 
wszytki rzeczy * przezeń / y względem iego 
są stworzone. 

17. A on .iest przed wszytkimi rzeczami / 
a wszytki rzeczy przezeń stoią. 

18. Y on iest głową ciału Koscioła / począt- 
kiem / y pierworodnym z vmarłych / aby on 
był we wszytkich przodek trzymaiąc. 

19. Abowiem vpodobało się Oycu / aby 
wszytka * doskonałość * mieszkała w nim. 

20. Y przezeń aby sobie poiednał * wszytki 
rzeczy / vspokoiwszy przez krewi krzyża iego 
ty rzeczy ktore były na ziemi y na niebie. 

21. Atak was ktorzyście niekiedy byli od- 
daleni y nieprzyiaciele / vmysłem ktory się ba- 
wił złemi vczynkami / teraz zaiste poiednał. 


AAbo pełność / gdzie tu rozumie w Kry- 
stusie wszytkich rzeczy Boskich obfitość do- 
skonałą z ktorego iako z nieprzebraney stud- 
nice opływaią wszytki dobrodzieystwa na 
Koscioł iego wedle potrzeby członku każde- 

0. 
7 B'To iest wszytek Koscioł. 

*Mat.3.v.17. 2.Piotr.1.v.17. 

SZyd.1.v.3. 

'Tan.Lv.3. 

Ian.1.v.3. 

*Tan.1.v.14. 
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22. W ciele swoim © własnym przez śmierć 
/ aby stawił nas święte y nienaganione / y nie- 
winne przed oblicznoscią swoią. 

23. * Iesli trwacie w wierze vgruntowani 
y mocni / ani bywacie poruszeni od nadzieie 
Ewanieliey ktorąście słyszeli przepowiedaną 
wszelkiemu stworzeniu / ktore iest pod nie- 
bem / ktorey ia Paweł stałem się sługą. 

24. Teraz raduię się z tych rzeczy ktore cier- 
pię dla was/y D ostatki vciskow Krystusowych 
wypełniam w ciele moim / za ciało iego ktore 
iest Kościoł. 

25. Ktorego Koscioła stałem się sługą we- 
dle szafowania Bożego / ktore mi iest dane 
v was / abych wypełnił * słowo Boże. 

26. / To iest tajemnicę / ktora była skryta 
od wiekow y od rodzaiow / a teraz obiawiona 
iest świętym iego. 

27. Ktorym chciał Bog oznaymić co są za 
bogactwa tey chwalebney taiemnice miedzy 
pogany / to iest Krystusa miedzy wami / ktory 
iest ! nadzieią chwały. 

28. Ktorego my przepowiedamy / vpomi- 
naiąc każdego człowieka / y vcząc każdego 
człowieka wszelakiey mądrości / abychmy sta- 
wili każdego człowieka doskonałym w Krystu- 
sie lezusie. 

29. Naco też pracuię boiuiąc wedle moż- 
nosci iego / ktora się mocnie we mnie okazuie. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Zyczliwość swoię przeciwko im 
oznaymuie. 6. Napominaiąc aby się od 
Krystusa nie odstrzelali / ku naslado- 
waniu wymysłow ludzkich. 11. Ani Ce- 
rymoniy zakonnych / ktore vstały gdy 


ĆW Greckim stoi w ciele ciała swego / to 
iest / w ciele ludzkim prawdziwym / ktore 
miał nam podobne oprocz grzechu. 

DlIako Krystus raz cierpiał / tak też y człon- 
ki iego teraz cierpią. 

ESłowem Bożym nazywa obietnice o Kry- 
stusie y też o powołaniu poganow ktorym 
Pan dosyć vczynił y wypełnił ie posławszy 
Apostoła do poganow ktory by im oznaymił 
Krystusa. 


ŚLuk.lv.75. _ Efes.lv.4. 
Tyt.2.x.11. Ian.15.v.6. 

'Rzym.16.v.25. Efes.3.v.9. 2.Tym.Lv.10. 
Tyt.lv.2. 1.Piotr.L.v.20. 

t1:Tym.L.v.1. 


1.Kor.lv.2. 
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Krystus przyszedł. 


1. Przytym chcę abyscie wiedzieli iako wiel- 
kie boiowanie mam dla was / y dla tych ktorzy 
są w Laodycey / y dla tych ktorzykolwiek nie 
widzieli oblicza mego wedle ciała. 

2. Aby pocieszenie miały serca ich / gdy bę- 
dą społecznie złączeni miłoscią / a to na wszel- 
kie bogactwo pewnego wyrozumienia / to iest 
ku vznaniu taiemnice Boga y Oyca / y Krystu- 
sa. 

3. W ktorym skryte są wszytki skarby mą- 
drosci y vmieiętnosci. 

4. A toć powiedam iżby nikt was nie oszu- 
kawał łagodnymi słowy. 

5. / Bo aczkolwiek nie iestem obecny we- 
dle ciała / a wszakże vmysłem iestem z wami / 
weseląc się y widząc porządek wasz / y statecz- 
ność wiary waszey w Krystusie. 

6. lakoscie tedy przyięli Krystusa lezusa 
Pana / tak w nim postępuycie. 

7. Będąc vkorzenieni y zbudowani na nim 
/ y vtwierdzeni wiarą / iakoscie się nauczyli / " 
obfituiąc w niey z dziękowaniem. 

8. Baczcie tedy iżby żaden nie był ktoryby 
was złupić miał przez mądrość ludzką y prożną 
zdradę / vcząc wedle vstaw ludzkich / podług 
A nauk świecskich / a nie według Krystusa. 

9. Dla tego iż w nim mieszka wszytka peł- 
nosć Bostwa * istotnie. 

10. Y iestescie w nim napełnieni / ktory 
iest głową wszelkiego państwa y przełożeń- 
stwa. 

11. Przez ktorego też obrzezani iestescie 
obrzezaniem nie rękoma vczynionym / gdy- 
ście ciało © wasze grzechowi poddane zwlekli 
przez obrzezanie Krystusowe. 

12. $Pogrzebieni z nim przez krzest / przez 
ktory też wyście z nim powstali przez wiarę 
możney sprawy Bożey / ktory go wzbudził 
z martwych. 


i 


AW. Greckim stoi żywiołow abo począt- 
kow / to iest / wymysłow ludzkich ktore się 
ku chwale Bożey nie ściągaią. 

BW Greckim stoi cielesnie / to iest / praw- 
dziwie. 

ĆW Greckim stoi ciało ciała. 


"L.Kor.5.v.3. 
11.Kor.l.v.5. 
*Rzym.2.v.19. 
ŚRzym.6.v.4. Efes.1.v.19. 


Kap. 3 


13. Y wasteż gdyscie byli vmarli w grze- 
chach y w nieobrzezce ciała waszego / ożywił 
z nim pospołu / odpusciwszy wam wszytki 
grzechy. 

14. PY wymazawszy Cyrograf vstaw ktory 
był przeciwko nam / y był nam przeciwny / 
a on gi precz odiął z pośrzodku / przybiwszy 
ku krzyżowi. 

15. Y zewlokszy Ę państwa y przełożeństwa 


/ iawnie ie wywiodł na podziw / zacnie ie zwy- 


ciężywszy * przezeń. 

16. Niechay tedy was nikt nie osądza dla 
pokarmu abo picia / abo względem świata / 
abo nastania miesiąca / abo Sabatow. 

17. Ktore rzeczy są cieniem rzeczy przy- 
szłych / ale © ciało iest Krystusowe. 

18. * Żaden się niech nie waży stanowić 
czego około was / H z poddaństwa y chwały 
Aniołow / w ty się rzeczy wtrącaiąc ktorych 
nie widział / a prożno się nadymaiąc z vmysłu 
ciała swego. 

19. Nietrzymaiąc się głowy / z ktorey 


wszytko ciało przez spoienia y złączenia zwią- 


zane y Ściągnione roście / zpomnożenia Boże- 


o. 
ż 20. Przeto iesli będąc vmarłymi z Krystu- 
sem / wolni iestescie od vstaw świecskich / 
przeczże iakoby żywiąc na świecie / vstawami 
obciążeni bywacie: 

21. "Nie dotykay się / nie kosztuy / nie 


macay. 


22. Ktore rzeczy wszytki samym vżywa- 
niem giną / będąc vstawione z roskazania y na- 


uk ludzkich. 


23. A maią nieiakie podobieństwo mądro- 


D'To iest / wygładziwszy Ceremonie ktore- 
mismy przed tym byli obowiązani iako Cyro- 
grafem nieiakim. 

ETo iest / diabelstwa iżby iuż na nas skar- 
żyć nie mogli gdyż wymazan iest Cyrograf. 

FTo iest / przez krzyż. 

STO iest / prawdziwy skutek. 

H'To iest / chcąc służyć Aniołom z głupiey 
pokory / iako ci dziś czynią ktorzy przeciwko 
słowu Bożemu świętym vmarłym służą / tu 
tedy Paweł zakazuie aby żadna chwała oprocz 
Bożey w kosciele nie była vstawiona. 


TTyć są słowa fałszywych Apostołow. 


"Efes.2.v.1. 
FMat.24.V.4. 


Nowe Przymierze, Księga 12. 
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sci / w dobrowolney chwale y w pokorze / yw 
tym iż ciału nie folguią / ale ni zacz nie stoią 
/ gdyż się ku tym rzeczam ściągaią / ktorymi 


ciało bywa nasycone. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Mamy się starać o rzeczach nie- 
bieskich. 5. Okazuie w iakim ćwiczeniu 
maią być wierni / gdzie też przydane są 
nauki żywota krześciańskiego. 


1. Atakiesliście wstali z Krystusem / rzeczy 
tych ktore wzgorę są szukaycie / gdzie Krystus 
na prawicy Bożey siedzi. 

2. Staraycie się o rzeczach ktore są wzgorę 
/ nie ktore są na ziemi. 

3. Abowiem iestescie vmarli / a żywot 
wasz A skryty iest z Krystusem w Bogu. 

4. Gdy Krystus on żywot nasz się okaże / 
tedy y wy z nim okażecie się chwalebnymi. 

5.  Vmartwiaycież tedy członki wasze 
ziemskie / grzech nieczysty / plugastwo / spro- 
sną roskosz / złą pożądliwość / y łakomstwo / 
ktore iest bałwochwalstwem. 

6. Dla ktorych rzeczy przychodzi gniew 
Boży na syny nieposłuszne. 

7. W ktorychescie y wy niekiedy chodzili 
gdyscie żyli w nich. 

8. " Ale teraz odłożcie y wy ty wszytki rze- 
czy / gniew / popędliwość / złość / złorzeczeń- 
stwo / plugawe słowa z vst waszych. 

9. Nie kłamaycie ieden przeciw drugie- 
mu / gdyście zwlekli onego starego człowieka 
z vczynkami iego. 

10. Y oblekli nowego / ktory się odnawia 
ku vznaniu / podług * wyobrażenia tego ktory 
go stworzył. 

11. Gdzie nie masz Greka / y Żyda / ob- 
rzezania y nie obrzezki / człowieka prostego / 
Tatarzyna / niewolnika / wolnego / ale wszyt- 
ko y we wszech Krystus. 

12. $ Przyobleczcież się tedy (jako wybrani 
Boży / święci / y vmiłowani) / w wnętrzności 
miłosierdzia / w dobrotliwość / w pokorę / 
w cichość / w cierpliwość. 


ATO iest / Zachowan. 


"Efes.5.v.3. 
'Rzym.6.v. 14. 

1.Piotr.2.v.1. y 4.v.1. 
*1.Mo.2.v.26. y 5.v.1. y 9.v.6. 
SEfes.6.v.11. 


Efes.4.v.13. Zyd.l2.v.2. 
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13. Folguiąc ieden drugiemu / y odpusz- 
czaiąc sobie iesliby kto miał skargę przeciwko 
drugiemu / iako też Krystus odpuścił wam / 
tak też y wy. 

14. A nad to wszytko zachowaycie miłość 
/ ktora iest związką doskonałosci. 

15. A pokoy Boży niech roskazuie w ser- 
cach waszych / ku ktoremu też wezwani ieste- 
scie w iedno ciało / a bądźcie wdzięczni. 

16. Słowo Krystusowe niechay mieszka 
w was obficie / z wszelaką mądroscią vcząc / 
y społecznie sami siebie napominaiąc / przez 
Psalmy / pieśni / y śpiewania duchowne / z ła- 
ską śpiewaiąc w sercu waszym Panu. 

17. * A cokolwiek vczynicie mową abo 
skutkiem / czyńcie w imię lezusowe / dzię- 
kuiąc Bogu y Oycu przezeń. 

18. * Żony bądźcie poddane swoim mę- 
żom / iako przystoi w Panu. 

19. * Mężowie miłuycie żony / ani się sroż- 
cie przeciwko nim. 

20. Synowie słuchaycie rodzicow we 
wszytkim / abowiem to Panu miło. 

21. Oycowie nie drażnicie dziatek waszych 
/ iżby w rospacz nie przyszły. 

22. $Słudzy słuchaycie we wszem tych kto- 
rzy są pany wedle ciała / nie służąc na oko / 
iako ci ktorzy się chcą ludziam podobać / ale 
z szczeroscią serca Boga się boiąc. 

23. A cokolwiek vczynicie / z serca czyńcie 
/ iako Panu a nie ludziam. 

24. Wiedząc iż od Pana weźmiecie zapła- 
tę dziedzictwa / abowiem Panu Krystusowi 
służycie. 

25. A ktoryby krzywdy czynił / odniesie 
krzywdę ktorą vczynił / ! a nie maszci brako- 
wania osob. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Ostatek nauk krześciańskich / kto- 
re się poczęły w przeszłym rozdziele- 
niu. 


1. Wy panowie zachowaycie się sprawiedli- 
wie y miernie przeciw sługam / wiedząciży wy 
macie Pana w niebie. 

"L.Kor.10.v.31. 

tTEfes.5.v.22. 

*1.Piotr.3.v.21. 

$Efes.6.v.5. Tyt.2.v.9. 1.Piotr.2.v.18. 
'5.Mo.10.v.27. Ekle.35.v.26. 
'Rzym.2.v.11. Gal.2.v.6. Efes.6.v.9. 


LIST DO KOLOSSENSOW. 


Kap. 4 


2. W modlitwach trwaycie / czuiąc 
w nich z dziękowaniem. 

3. | Społecznie się y za nas modląc / aby 
Bog nam otworzył drzwi ku mowie / żebysmy 
mowili taiemnicę Krystusowę / dla ktorey też 
iestem w więźieniu. 

4.  Abych ią tak obiawił / iako mnie się go- 
dzi mowić. 

5. * Mądrze się obchodźcie z obcymi / czas 
odkupuiąc. 

6. Mowa wasza niechay będzie zawsze z ła- 
ską ozdobiona * solą / abyscie wiedzieli iako 
macie każdemu odpowiedzieć. 

7. Wszytki sprawy moie wam oznaymi Ty- 
chikus / miły brat y wierny sługa / ktory ze 
mną służy w Panie. 

8. Ktoregom posłał do was vmyslnie / na 
to aby się wywiedział o sprawach waszych / 
y pocieszył serca wasze. 

9. $ Z Onesymem wiernym a miłym bra- 
tem ktory iest z was / wszytko tedy wam oznay- 
mią co się tu dzieie. 

10. Pozdrawia was Arystarchus ktory iest 
ze mną w więźieniu / y Marek / stryieczny brat 
Barnabaszow / o ktorym macie roskazanie / 
iesliby przyszedł abyście go przyięli. 

11. Y Iezus przezwiskiem Sprawiedliwy / 
ktorzy są z obrzezania / ci tylko pomocniki ? 
w Krolestwie Bożym byli mnie ku pociesze. 

12. Pozdrawia was Epafras / ktory z was 
iest sługa Krystusow / zawsze boiuiąc za was 
w modlitwach / abyscie się stali doskonałymi 
y zupełnymi w wszelakiey woley Bożey. 

13. Abowiemci mu świadczę / iż vprzeymą 
chuć ma przeciwko wam / y tym ktorzy są 
w Laodyceiey / yw Hierapolim. 

14. Pozdrawia was Lukasz lekarz miły / 
y Demas. 

15. Pozdrawiaycie bracią ktora iest w La- 
odycyey / y Nymfasa / y Koscioł ktory iest 
w domu iego. 

16. A gdy v was przeczytan będzie ten list / 


ATo iest / nie mowiąc nic prożno / ale 
wszytko ku budowaniu y pożytkowi. 

BTo iest / w Ewańieliey przez ktorą Krole- 
stwo Boże bywa obiawione. 


"Luk.18.v.1. 2.Ies.5.v.17. 
TEfes.6.v.28. 2.Tes.3.v.8. 
tEfes.5.v.15. 
ŚFilem.L.v.10. 


Kap. 4 Nowe Przymierze, Księga 12. 


staraycie się aby gi też przeczytano w kościele 
Laodyceńskim / a iżbyście wy też przeczytali 
ten ktory iest napisan z Laodycyey. 
17. A powiedzcie Archippowi / Patrzay 
abyś wypełnił vrząd ktoryś przyiął w Panie. 
18. Pozdrowienie ręką moią Pawłową / Pa- 
miętaycie związanie moie. Laska niech będzie 


z wami / Amen. 


€ Napisan iest do Kolosensow 


z Rzyma przez Tychika y Onesyma. 
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KSIĘGA 13. 


Pierwszy list Pawła swiętego 
do Tessalonicensow 


KAPITUŁA 1 
€ 2. Chwali ie iż w pośrzodku vciskow 
statecznie trwali w Ewanieliey ktorą im 
on był przepowiedział. 7. A iż ini wzor 
z nich brali. 


1. Paweł y Sylwan / y Tymoteusz / Koscio- 
łowi Tessaloniceńskiemu / ktory iest w Bogu 
Qycu y w Panie lezusie Krystusie / Laska y po- 
koy niech wam będzie od Boga Oyca naszego 
/ yod Pana lezu Krysta. 

„ARE Dźiękuiemy Bogu zawsze za was / 1 
wspominaiąc was w modlitwach naszych. 

3. Bez przestanku wspominaiąc skuteczną 
wiarę waszę / y pracowitą miłość / y cierpliwą 
onę nadzieię w Panu naszym lezusie Krystusie 
/ przed Bogiem y Oycem naszym. 

4. Wiedząc bracia mili iż iestescie wybrani 
od Boga. 

5. Przeto iż Ewanielia nasza była v was nie 
powiescią tylko / ale teży mocą w Duchu świę- 
tym / y prawdziwym vpewnieniu / iako wiecie 
iakowymichmy byli miedzy wami dla was. 

6. A wyscie się stali nasladowcami naszy- 
mi y Pańskimi / przyiąwszy słowo z vciskiem 
wielkim / z weselem Ducha świętego. 

7. Tak iżescie byli wzormi wszytkim wie- 
rzącym w Macedoniiey / y w Achaiey. 

8. Abowiem od was nie tylko brzmiało sło- 
wo Pańskie w Macedoniey y w Achaiey / ale 
też na wszytkim mieyscu wiara wasza ktora 
iest w Boga tak słynęła / iż nam nie potrzeba 
nic mowić. 

9. Gdyż oni o was powiedaią / cochmy za 
przystęp do was mieli / a iakoscie nawroceni 
byli do Boga opusciwszy bałwany / abyscie 
służyli Bogu żywemu y prawdziwemu. 

10. Y oczekawali Syna iego z nieba / ktore- 
go wzbudził z martwych / to iest lezusa / ktory 


*2.Ies.1.v.3. 
TFil.Lv.3. 


wybawia nas od onego gniewu przyszłego. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Aby nievstali pod krzyżem / chwa- 
li pilność swoię około przepowiedania 
Ewanieliey. 13. A iż oni też zarazem 
przyięli słowo Boże. 17. Potym się wy- 
mawia iż sam do nich przyść nie mogł. 


1. Gdyż sami wiecie bracia / iż przystęp 
nasz do was nie był prożny. 

2. Alechociaż my przed tym cierpieli / y ze- 
Iżeni byli w i Filipiech iako wiecie / a wszakże 
śmielesmy sobie poczęli w Bogu naszym / ku 
przepowiedaniu v was Ewanieliey Bożey z wiel- 
kim boiowaniem. 

3. Abowiem napominanie nasze nie było 
z zdrady ani z nieczystości / ani z chytroscią. 

4. Aleiakosmy się Bogu podobali aby nam 
była zwierzona Ewanielia / tak mowiemy nie 
iako się ludziam podobaiąc / ale Bogu ktory 
doświadcza serc naszych. 

5. Abowiem nigdysmy nie vżywali powie- 
sci pochlebney / iako wiecie / anismy dla ła- 
komstwa nic nie zmyslali / Bog świadkiem iest. 

6. Aniszukaiąc chwały z ludzi / ani od was 
/ ani od inszych. 

7. Mogąc was obciążać iako Apostołowie 
Krystusowi / ale bylismy cichemi w posrzodku 
was / iakoby mamka ogrzewaiąc dziatki swoie. 

8. Tak tedy chutliwi przeciw wam będąc / 
żądalismy wam vżyczyć nie tylko Ewanieliey 
Bożey / ale też y dusz naszych / dla tego iżescie 
nam miłemi byli. 

9. Abowiem bracia pamiętacie pracą naszę 
y kłopot / gdyż w nocy y we dnie * robiąc / 
abysmy żadnego z was nie obciążyli / przepo- 
wiedalichmy v was Ewanielią Bożą. 

10. Wy świadkowie iesteście y Bog / iako- 


 Dźiey.10.v.21. 
TDźiei.10.v.34. 1.Kor.4.v.12. 2.Ies.3.v.8. 


Kap. 4 


smy świątobliwie y sprawiedliwie / y bez naga- 
nienia żyli miedzy wami ktorzyscie vwierzyli. 

1. Iako wiecie ktorymesmy sposobem każ- 
dego z was (iakoby ociec dziatki swoie) napo- 
minali y cieszyli. 

12. Y barzo prosili abyscie * postępowali 
iako należy Bogu ktory was wezwał do swego 
krolestwa y chwały. 

13. A przeto też dziękuiemy Bogu vsta- 
wicznie / iż wy przyiąwszy słowo Boże kto- 
reście słyszeli od nas / przyięliscie nie za słowo 
ludzkie / ale (iako było prawdziwie) za słowo 
Boże / ktory też skutecznie się okazuie w was 
ktorzy wierzycie. 

14. Abowiem bracia staliście się nasladow- 
cami Kościołow Bożych / ktore są w Zydow- 
skiey ziemi w Krystusie lezusie / iżescie wy ty 
rzeczy cierpieli od swoich przyrodnych / iako 
y oni od Żydow. 

15. Ktorzy też Pana lezusa zabili / y własne 
Proroki / y nas wygnali / ani się Bogu podo- 
baią / y wszytkim się ludziam Ś przeciwiaią. 

16. Broniąc nam żebychmy nie mowili po- 
ganom czym by byli zbawieni / aby zawsze 
wypełniali grzechy swe / abowiem ogarnął ie 
gniew aż do końca. 

17. A my bracia będąc osierociałymi bez 
was na krotki czas oblicznością nie sercem / $ 
vprzeymiesmy się starali widzieć oblicze wasze 
z wielką chucią. 

18. Dla tegosmy chcieli przyść do was / 
(zwłaszcza ia Paweł) raz y powtore / ale prze- 
kaźił nam szatan. 

19. Abowiem ktoraż iest nadzieia nasza / 
abo wesele / abo korona / z ktorey bym się ia 
chwalił: Izali nie wy przed oblicznoscią Pana 
naszego lezu Krysta w przyście iego: 

20. Zaisteć wy iestescie chwałą naszą y we- 
selem. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. W tym rozdzieleniu oznaymuie im 
życzność swoię / szląc do nich Tymote- 
usza y modląc się za nie. 


1. Atakgdysmy iuż wstrzymać się nie mo- 
gli / zdało się nam za rzecz nalepszą abysmy 


ATo iest / są nieprzyiacielem zbawienia 


ich. 


tEfes.4.v.1. Fil.l.v.27. Kol.lv.10. 
ŚRzym.l.v.11. 
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sami w Atenach zostali. 

2. A posłalichmy Tymoteusza brata na- 
szego y sługę Bożego / y pomocnika naszego 
w Ewanieliey Krystusowey / aby was potwier- 
dził y * napominał około wiary waszey. 

3. Tak aby żaden nie poruszył się w tych 
vciskach / abowiem sami wiecie żesmy na to 
wysadzeni. 

4. Bogdychmy byli v was / przedtymech- 
my to wam opowiedali żesmy mieli być vci- 
śnieni / co się też stało / y wiecie to. 

5. Przeto też ia iuż nie mogąc się wstrzy- 
mać / posłałem go abym się dowiedział o wie- 
rze waszey / iżby was snadź był nie kusił on 
kusiciel / a iżby się prożna nie stała praca na- 
sza. 

6. Nie dawno tedy Tymoteusz od was 
przyszedszy do nas / oznaymił nam wiarę y mi- 
łość waszę / a iż nas macie w dobrey pamięci 
/ zawsze nas żądaiąc widzieć / iako y my też 
was. 

7. A przetoż bracia iestesmy pocieszeni 
z was w każdym vtrapieniu y potrzebie naszey 
przez wiarę waszę. 

8. Abowiem teraz żywiemy iesli wy stoicie 
w Panie. 

9. Bo ktoreż dziękowanie możemy oddać 
Bogu za was z wszelkiego wesela ktorym się 
weselemy dla was przed Bogiem naszym: 

10. * Wnocyy wednie barzo pilno prosząc 
abysmy widzieli oblicze wasze / y abychmy 
wypełnili czego ieszcze w wierze waszey nie 
dostawa. 

11. Ale sam Bog Ociec nasz / y Pan nasz 
Ilezus Krystus niech wyprostuie drogę naszę 
do was. 

12. APan niechay was pomnoży / y obfity- 
mi vczyni / społeczną miłością miedzy wami 
y przeciw wszytkim / iako y my przeciwko 
wam. 

13. * Aby serca wasze nienaganione vtwier- 
dził w świątobliwosci przed Bogiem y Oycem 
naszym / na przyście Pana naszego lezu Krysta 
ze wszytkimi świętymi iego. 


ADrudzy czytaią aby was pocieszył z wiary 
naszey. 


"Dźiei.16.v.1. 
'Rzym.lv.10. 
H.Kor.l.v.8. 
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KAPITUŁA 4 
€ 1. Napomina ie ku czystości. 6. Nie- 
winności. 8. Miłości. 11. Pracy. 13. Y ku 
mierney żałości vmarłych. 15. Opisuie 
iakie ma być zmartwychwstanie. 


1. Naostatek tedy bracia prosimy was y na- 
pominamy przez Pana lezusa / iakoscie wźięli 
od nas / ktorym sposobem macie chodzić y Bo- 
gu się podobać / abyscie więcey przewyższali. 

2. Gdyż wiecie ktore roskazania wźiąwszy 
dalichmy wam od Pana lezu Krysta. 

3. _ Abowiem tać iest wola Boża / toć iest 
poświęcenie wasze / żebyscie się powściągali 
od nieczystoty. 

4. Y aby vmiał każdy z was *' naczynie swe 
trzymać w świątobliwosci y vczciwości. 

5. Nie będąc zięci pożądliwoscią iako po- 
gani ktorzy nie znaią Boga. 

6. " Niechay żaden nie vciska / abo pod- 
chodzi w żadney sprawie brata swego / abo- 
wiemci Pan iest ktory się mści wszytkich tych 
rzeczy / iakochmy to y przed tym powiedzieli 
wam / y oświadczyli się. 

7. * Bo nie wezwał nas Bog ku nieczystosci 
/ ale ku świątobliwosci. 

8. A przeto ktory to odrzuca / nie odrzuca 
człowieka / ale Boga / ktory wam dał Ducha 
swego świętego. 

9. Przytym co się tycze braterskiey miłości 
/ nie potrzeba wam tego abym do was pisał / 
* abowiem sami od Boga iesteście nauczeni / 
abyscie iedni drugie miłowali. 

10. Bo też y to czynicie przeciwko wszyt- 
kim bratom / ktorzy są we wszytkiey Macedo- 
niiey / A prosimy was bracia iżbyscie więcey 
przewyższali. 

11. Ystarali się abyscie byli spokoynymi / 
y pilnowali rzeczy swoich / a robili własnymi 
rękami waszymi / iakosmy wam opowiedzieli. 

12. Abyscie się poczciwie zachowali obcym 
/ y aby niczego wam potrzeba nie było. 

13. Anie chcę bracia abyscie wiedzieć nie 
mieli / co się tycze tych ktorzy zasnęli / iżbyście 
się nie smucili iako y drudzy ktorzy nadzieie 
nie maią. 


A 


AT iest / ciało. 


'Rzym.12.v.2. Efes.5.v.17. 
11.Kor.6.v.8. 

+1.Kor.lv.2. 

ŚTan.13.v.34. 1.lan.2.v.8. 


LIST DO TESSALONICENSOW PIERWSZY. 


Kap. 5 


14. Abowiem iesli wierzymy iż lezusvmarł 
y powstał / tak też Bog ty ktorzy zasnęli w le- 
zusie / przywiedzie z nim. 

15. Bo to wam powiedamy słowy Pański- 
mi / Iż my żywi ktorzy pozostaniemy aż do 
przyścia Pańskiego / nie vprzedziemy tych kto- 
rzy zasnęjli. 

16. Gdyż sam Pan z krzykiem / y z głosem 
Anielskim / y ” z trąbą Bożą zstąpi z nieba / 
a ktorzy byli vmarli w Krystusie / powstaną 
pierwey. 

17. Potym my żywi ktorzy pozostaniemy / 
B zachwyceni będziemy społu z nimi na obłoki 
/ żebychmy zaszli Panu na powietrze / A tak 
zawsze z Panem będziemy. 

18. A przetoż pocieszaycie iedni drugie ty- 
mi słowy. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Dla niepewności ostatniego dnia / 
vpomina ie ku rozmaitym vrzędom ży- 
wota krześciańskiego / a wszego im do- 


brego życzy. 


1. Zatym co się tycze czasow y chwil zamie- 
rzonych bracia / nie potrzebuiecie abym wam 
pisał. 

2.  Abowiem sami dostatecznie wiecie / iż 
on dzień Pański tak prziydzie iako A złodziej 
w nocy. 

3. Bo gdy rzeką / Pokoy y beśpieczeństwo 
/ tedy nagle zginienie prziydzie na nie / iako 
bol niewiasty brzemienney / a nie vydą. 

4. Ale wy bracia nie iesteście w ciemnosci 
/ aby on dzień was miał iako złodziey zastać. 

5. Wszyscy wy iesteście synowie światłości 
y synowie dnia / nie iestesmy nocy ani ciem- 
NoSCIi. 

6. Przeto tedy niespimy iako inszy / ale 
czuymy y bądźmy trzeźwiemi. 

7. Abowiem ci ktorzy spią / w nocyć spią 
/ aktorzy się vpiiaią / w nocyć się vpiiaią. 

8. Ale my ktorzy iestechmy dniowi / bądź- 
my trzeźwi / ! oblokszy przedni pleszek wiary 


BW tym zachwyceniu będzie nagła odmia- 
na ktora stanie za śmierć. 
AT iest / z nagła. 


"LKor.15.v.23. 

TMat.24.v.32. 1.Kor.15.v.52. 
"Mat.24.v.44. 2.Piotr.3.v.10. Ziaw.3.v.3. 
TEza.59.v.17. Efes.6.v.17. 


Kap. 5 


y miłosci / a za hełm nadzieię zbawienia. 

9. Abowiem Bog nie postanowił nas na 
L gniew / ale na otrzymanie zbawienia przez 
Pana naszego lezu Krysta. 

10. Ktory vmarł za nas / aby choćbysmy 
czuli choć spali / abychmy społu z nimi żyli. 

11. A przetoż napominaycie ieden drugie- 
go / y buduycie iedni drugich / iako też czyni- 
cie. 

12. A prosimy was bracia abyście poznali 
ty ktorzy pracuią miedzy wami / y ktorzy są 
przełożonymi waszymi w Panie / y napomina- 
ią was. 

13. Aiżbyscie ie wielce miłowali dla sprawy 
ich / pokoy zachowaycie społecznie miedzy 
sobą. 

14. Y prosimy was bracia napominaycie 
nierządne / cieszcie mdłe / wspomagaycie nie- 
mocne / bądźcie cierpliwymi przeciwko wszyt- 
kim. 

15. * Baczcie aby żaden złem za złe niko- 
mu nie oddawał / zawsze dobrotliwosci nasla- 
duycie / tak miedzy wami społecznie / iako 
y przeciwko wszytkim. 

16. Zawsze się C weselcie. 

17. Bez przestanku się modlcie. 

18. We wszytkim dziękuycie / abowiem tać 
iest wola Boża przez lezusa Krystusa przeciw- 
ko wam. 

19. P Ducha nie zagaszaycie. 

20. * Proroctwa nie wzgardzaycie. 

21. Wszytkich rzeczy doswiadczaycie / a co 
iest dobrego tego się trzymaycie. 
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22. Od wszelakiego podobieństwa złosci 
wstrzymawaycie się. 

23. A sam Bog pokoiu niech * poświęci 
was zupełne / a duch wasz cały y dusza / y ciało 
bez naganienia w przyście Pana naszego lezu 
Krysta niechay będą zachowane. 

24. Wiernyć iest ktory was wezwał / ktory 


B'To iest / na potępienie. 

CTo iest / skromni bądźcie w vtrapieniu 
swoim. 

Do iest / natchnienia Bożego y światłości 
niebieskiey / ktora świeci w sercach naszych. 

ETo iest wykładanie Pisma świętego przez 
ktore Duch święty nas oświeca. 


iPrzyp.17v.17. Mat.5.v.39. Rzym.12.v.17. 
1.Piotr.3.v.9. Ekle.18.v.1. Luk.18.v.1. Kol.4v.3. 

Ś1.Kor.1.v.8. 
też to vczyni. 

25. Bracia modlcie się za nas. 

26. Pozdrowicie bracią wszytkę z pocało- 
waniem świętym. 

27. Poprzysięgam was przez Pana / aby ten 
list przeczytan był wszytkiey świętey braciey. 

28. Łaska Pana naszego Iezu Krysta niech 
będzie z wami / Amen. 


4 Do 'Tessalonicensow pierwszy 
napisan iest z Aten. 


KSIĘGA 14. 


Wtory list Pawła swiętego 
do Tessalonicensow 


KAPITUŁA 1 
€ 3. Dźiękuie Bogu za ich wiarę / y mi- 
łość / y cierpliwość. 11. Prosi aby sta- 
tecznie trwali. 12. Okazauiąc iaki poży- 
tek z tąd vroście. 


1. Paweł y Sylwanus / y Tymoteusz Kościo- 
łowi Tessaloniceńskiemu / ktory iest w Bogu 
Qycu naszym / y w Panie lezusie Krystusie. 

2. Laska niech wam będzie y pokoy od Bo- 
ga Oyca naszego y Pana lezu Krysta. 

3. - Bracia mamy Bogu zawsze dziękować 
za was iako się godzi / przeto iż barzo się po- 
mnaża wiara wasza / y obfituie społeczna mi- 
łość każdego z was wszytkich. 

4. Takiż my się z was przechwalamy v Ko- 
sciołow Bożych / to iest z cierpliwości waszey 
/ y wiary w wszelkim przesladowaniu waszym 
/ yw vciskach ktore nosicie. 

5. " Ktora rzecz iest iawnym okazaniem 
sprawiedliwego sądu Bożego / na to aby was 
miano za godne Krolestwa Bożego / dla kto- 
rego też ty rzeczy cierpicie. 

6.  Abowiemci sprawiedliwa rzecz iest v Bo- 
ga / zasię tym vtrapienie oddać ktorzy was tra- 
pią. 

7. A wam ktorzy bywacie vtrapieni / vlże- 
nie z nami / * gdy się obiawi Pan Iezus z nieba 
z Anioły możności swoiey. 

8. Płomienistym zapaleniem się mszcząc 
nad tymi ktorzy Boga nie znali / y ani słuchaią 
Ewanieliey Pana naszego lezu Krysta. 

9. Ktorzy karani będą wiecznym zatrace- 
niem / skazani od obliczności Pańskiey / y od 
możney Chwały iego. 

10. Gdy prziydzie aby był vwielbion 
w świętych swoich / y aby się dziwnym okazał 
we wszytkich wiernych w on dzień / przeto iż 


*1.Tes.1.v.2. 
Iud.6. 
H.Tes.4.v.16. 


vwierzono świadectwu naszemu v was. 

1. Dla czego też modlimy się zawsze za 
was / aby Bog nasz was godnymi czynił we- 
zwania tego / y wypełnił wszytkę daremną 
życzliwość dobrotliwości swoiey / y sprawę 
wiary mocnie. 

12. Aby było chwalone imię Pana naszego 
Iezu Krysta w was / a wy w nim / z łaski Boga 
naszego / y Pana lezu Krysta. 


KAPITUŁA 2 
€ 2. Aby się nie omylili w rychłym 
przyściu Krystusowym. 3. Oznaymuie 
im co się pierwey ma stać niż prziydzie / 
to iest odstąpienie od Krystusa / y Kro- 
lestwo Antykrystusowe. 13. Raduie się 
z wiary ich / y za nie się modli. 


1. Zatym prosimy was bracia przez przy- 
scie Pana naszego lezu Krysta / y nasze zgro- 
madzenie do niego. 

2. Abyście się rychło nie poruszyli od vmy- 
słu waszego / ani sobą trwożyli / ani przez 
ducha / ani przez powieść / ani przez list rzko- 
mo od nas pisany / iakoby iuż blisko był dzień 
Krystusow. 

3. Niech was żaden nie zwodzi żadną mia- 
rą / abowiem nie prziydzie dzień Krystusow 
/ ażby pierwey przyszło odstąpienie / a był 
obiawion człowiek on złościwy / ktory iest 
syn zatracenia. 

4. Ktory się sprzeciwia y wynosi przeciw- 
ko wszelkiemu ktorego zową Bogiem / abo 
ktoremu chwała bywa wyrządzana / tak iż sie- 
dzi w kosciele Bożym iako Bog / okazuiąc się 
iakoby był Bogiem. 

5. Tzali nie pamiętacie iż ieszcze przy was 
będąc tom wam powiedział: 

6. A teraz wiecie co * przeszkadza / aby on 


ATo iest / iż Ewanielia pierwey miała być 
opowiedziana wszytki poganom / A nie- 


Kap. 3 


był obiawion czasu swego. 

7. Abowiem się iuż u sprawuie taiemnica 
nieprawości / tylkoż ten ktory teraz © zawadza 
/ będzie zawadzał aż odięt będzie z pośrzodku. 

8. A tedy obiawion będzie on złoczyńca / 
i ktorego Pan zniszczy Duchem vst swoich / 
y znacznym przyściem swoim zgładzi. 

9. Tego mowię / ktorego przyście iest z mo- 
cy szatańskiey / z wszelaką możnością / y znaki 
/ y cudami kłamliwemi. 

10. Y zwszelaką zdradą niesprawiedliwości 
w tych ktorzy giną / przeto iż miłości prawdy 
nie przyięli / aby byli zbawieni. 

11. Przeto tedy przyszle im Bog skuteczną 
moc błędu / aby kłamstwu wierzyli. 

12. Iżby byli potępieni wszyscy ktorzy nie 
vwierzyli prawdzie / ale przestali na niespra- 
wiedliwości. 

13. Ale my powinnichmy Bogu dziękować 
zawsze za was bracia vmiłowani od Pana / iż 
wybrał was Bog od początku ku zbawieniu / 
przez poświęcenie Ducha / y wiarę prawdy. 

14. Na co was wezwał przez Ewanielią na- 
szę / ku otrzymaniu chwały Pana naszego lezu 
Krysta. 

15. Przeto tedy bracia bądźcie stateczni / 
a trzymaycie podaną naukę ktoreieście się na- 
uczyli / choć przez powiesć choć przez list 
nasz. 

16. A sam Pan nasz lezus Krystus / y Bog 
a Ociec nasz / ktory vmiłował nas / y dał pocie- 
szenie wieczne / y nadzieię dobrą przez łaskę. 

17. Niech cieszy serca nasze / y twierdzi nas 
we wszelakiey mowie / y sprawie dobrey. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Zaleca się modlitwam ich / y na- 
pomina ku stateczności. 6. Roskazuie 


ktorzy czytaią / co panuie y rozumieią to 
o Rzymskim Państwie ktore poki trwało nie 
mogł Papież zostać panem w Rzymie. 

Abowiem iuż za onych czasow wiele by- 
ło Antykrystow o czym y lan święty przypo- 
mina. 1.lan.2.v.18. 

CAbo ktory panuie / abo będzie panował 
aż zginie / a gdy będzie odięt tedy się obia- 
wi on złośnik / gdzie tu okazuie iż iako skoro 
państwo Rzymskie zginęło tak się Antykryst 


okazał. 


"Eza.11.v.4. 
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im srodze aby odstąpili od tych kto- 
rzy w prożności żywą. 16. Pozdrawia ie 
y wszego im dobrego życzy. 


1. Na ostatek bracia modlcie się za” nas 
aby słowo Boże szło / y było chwalone iako 
też v was. 

2. Y abysmy byli wybawieni * od spro- 
snych y złych ludzi / abowiem nie wszytkich 
iest wiara. 

3. Ale wiernyć iest Pan / ktory vtwierdzi 
was / y zachowa od złego. 

4. A dufamy przez Pana o was / iż ty rzeczy 
ktore opowiedamy wam / czynicie / y czynić 
będziecie. 

5. Zatym Pan niechay sprawuie serca wa- 
sze ku miłości Bożey / y ku oczekawaniu Kry- 
stusowemu. 

6. A opowiedam y wam bracia przez imię 
Pana naszego lezu Krysta / iżbyście się odłą- 
czyli od każdego brata ktory się nie rządnie 
sprawuie / a nie według nauki podaney ktorą 
wźiął od nas. 

7. Abowiem sami wiecie * iako nas macie 
nasladować / * gdyżesmy się nierządnie nie 
sprawowali miedzy wami. 

8.  Anismy od żadnego biorąc chleb dar- 
mo iedli / ale z pracą y z kłopotem / we dnie 
y w nocy robiąc / dla tego abysmy żadnego 
z was nie obrażali. 

9. Nie abysmy tego prawa nie mieli / " ale 
abysmy się wam sami stawili za wzor / abyscie 
nas nasladowali. 

10. Abowiem gdychmy byli v was / toch- 
my wam opowiedali / Iż iesliby kto nie chciał 
robić / ten aby nie iadł. 

11. Bosłyszemy iż niektorzy nierządnie się 
sprawuią miedzy wami nic nie robiąc / ale nie- 
potrzebnych rzeczy patrzaiąc. 

12. A tym ktorzy są takowi / opowiedamy 
/ y prosimy ich przez Pana naszego lezu Krysta 
/ aby z pokoiem robiąc vżywali chleba swego. 

13. * A wy bracia nie osłabiaycie dobrze 
czyniąc. 


"Efes.6.v.18. 

TKol.4.v.3. 

*1.Kor.lLv.l. 

Ś1.Tes.4.v.11. 

'Dźiei.20.v.34. 1.Kor.4.v.12. 1.Ies.2.v.9. 
11.Kor.lLv.l. 

HGal.9.v.9. 
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14. Ajesli kto nie słucha powieści naszey / 
tego przez list oznaymicie / $ ani z nim obcuy- 
cie / aby się zawstydził. 

15. Ani go mieycie za nieprzyiaciela / ale 
vpominaycie iako brata. 

16. A sam Pan pokoiu / niech wam da po- 
koy zawsze wszelakim obyczaiem / Pan niech 
będzie z wami wszytkimi. 

17. Pozdrowienie ręką moią Pawłową kto- 


ry iest znak w każdym liście / tak piszę. 
18. Laska Pana naszego lezu Krysta nie- 
chay będzie z wami wszytkimi / Amen. 


4 Do Tessalonicensow wtory napisan 
iest z Aten. 


$Mat.18.v.27. 1.Kor.5.v.9. 


KSIĘGA 15. 


List pierwszy Pawła swiętego 
do Tymoteusza 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Vczy go iako się ma strzedz 
tych ktorzy fałszuią prawdziwą naukę. 
5. Okazuiąc ku czemu się ściąga / to iest 
ku wierze z dobrem sumnieniem / mi- 
łością y budowaniem. 


1. Paweł Apostoł lezusa Krystusa z zrzą- 
dzenia Boga zbawiciela naszego / y Pana na- 
szego lezu Krysta / " ktory iest nadzieią naszą. 

2, Tymoteuszowi własnemu synowi w 
wierze / łaska niech tobie będzie / miłosier- 
dzie / pokoy od Boga Oyca naszego / y od 
lezusa Krystusa Pana naszego. 

3. Iakom cię prosił abyś został w Efeźie 
gdym szedł do Macedoniey / zostańże abyś 
opowiedział niektorym żeby rożney nauki nie 
vczyli. 

4. A iżby się nie bawili I baśniami / y ro- 
dzaymi nieskończonymi / * ktore radszey gad- 
ki przynoszą niż budowanie Boże / ktore iest 
przez wiarę. 

5. S$ A koniec roskazania iestci miłosć 
z szczyrego serca y sumnienia dobrego / y wia- 
ry nie obłudney. 

6. Od ktorych rzeczy niektorzy vbłądziw- 
szy / vdali się na prożną mowę. 

7. Chcąc być nauczycielmi zakonu / nie 
rozumieią co mowią / ani o ktorych rzeczach 
twierdzą. 

8. / Iście wiemy że dobry iest zakon / iesli- 
by go kto słusznie vżywał. 

9. Wiedząc iż zakon nie iest położon spra- 
wiedliwemu / ale tym ktorzy zakonem gardzą / 
nie chcąc mu być poddanymi / niepobożnym 
y grzesznym / złoczyńcam / y sprosnym / tym 
ktorzy zabiiaią oyca y matkę / mężoboycam. 


"Kol.Lv.18. Dźiey.16.v.3. 
"Niżey.4.v.7. Tyt.Lv.14. 
*Niżey.6.v.4. 
ŚRzym.13.v.10. 
"Rzym.7v.12. 


10. Nieczystym / Sodomczykom / tym 
ktorzy ludzi kradną / kłamcam / krzywoprzy- 
siężcam / y iesli co inego iest przeciwnego zdro- 
wey nauce. 

11. Ktora iest wedle chwalebney Ewanie- 
liey * błogosławionego Boga / ktora mnie iest 
zwierzona. 

12. Dźiękuię tedy temu ktory mię vmocnił 
/ to iest Krystusowi lezusowi Panu memu iż 
mię za wiernego miał / aby mię wysadził na 
posługę. 

13. Ktorym pierwey był bluźnierzem 
y przesladowcą / y gwałtownikiem / ale się 
nade mną zmiłował / abowiem nie wiedząc / 
tom czynił przez niedowiarstwo. 

14. Ale barzo obfitowała łaska Pana nasze- 
go z wiarą y z miłością / ktora iest w Krystusie 
Iezusie. 

15. Wiernać iest ta mowa y wszelakim oby- 
czaiem godna / abysmy ią przyięli /* iż Krystus 
Iezus przyszedł na swiat aby grzeszniki zacho- 
wał / z ktorych iam iest pierwszym. 

16. Ale się dla tego nade mną zmiłował / 
aby we mnie pierwszym okazał lezus Krystus 
wszelaką litość / żebym był wzorem tym kto- 
rzy by wierzyli weń ku żywotowi wiecznemu. 

17. A Krolowi wiecznemu / nieśmiertel- 
nemu / niewidomemu / samemu mądremu 
Bogu / cześć niech będzie y chwała na wieki 
wiekow / Amen. 

18. To roskazanie zalecam ci synu Tymo- 
teuszu / to iest / abyś wedle proroctw ktore 
przyszły o tobie / walczył przez nie onym do- 
brym woiowaniem. 

19. $ Trzymaiąc wiarę y dobre sumnienie 
/ ktore odrzuciwszy niektorzy / poginęli od 
wiary. 

20. Z ktorych iest Hymeneus y Alexander 


'Niżey.6.v.13. 
*Mat.9.v.3. Mar.2.v.17. 
ŚNiżey.6.v.13. 
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/' ktorem podał szatanowi / aby się nauczyli 
nie bluźnić. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Napominanie ku modlitwam. 9. O 
vbierze y skromnym stroiu białych 
głow. 


1. Napominam tedy przez wszytkimi rze- 
czami / aby były czynione prośby / modlitwy 
/ żądania y dziękowania / za wszytki ludzie. 

2. ZaKrole / yza wszytki przełożone / aby- 
smy cichy y spokoyny żywot wiedli z wszelaką 
pobożnością / y poczciwością. 

3. Abowiemci to iest rzecz dobra / y przy- 
iemna przed Bogiem zbawicielem naszym. 

4. * Ktory chce aby wszyscy ludzie byli zba- 
wieni / y aby przyszli ku vznaniu prawdy. 

5. Boć ieden iest BOG / ieden też PO- 
ŚRZEDNIK Boga y ludzi / CZŁOWIEK Kry- 
stus lezus. 

6. Ktory samego siebie wydał zapłatą od- 
kupienia za wszytki / ktory iest onym * świa- 
dectwem naznaczonym czasom swoim. 

A Ktorego iestem postanowion woźnym 
y Apostołem (prawdęć mowię przez Krystusa 
/ nie kłamam) nauczycielem poganow z wiarą 
y prawdą. 

8. Chcę tedy aby mężowie się modlili na 
każdym mieyscu / tak iżby szczyre podnosili 
ręce bez gniewu y zwątpienia. 

9. * Także y niewiasty aby się przychęda- 
żały vbiorem poczciwym z wstydem y skrom- 
nością / nie splecionymi włosy / abo złotem / 
abo perłami / abo vbiorem kosztownym. 

10. Ale dobremi vczynkami / co przystoi 
niewiastam / ktore slubuią być pobożnemi. 

11. Niewiasta niech się vczy w milczeniu 


AKristus nazwan iest świadectwem iż 
o nim świadczyli wszyscy Prorocy / a iż Kry- 
stus samego siebie ofiarował ku odkupieniu 
wszech ludzi / tedyć to iest świadectwo ktore 
było czasom swym naznaczone. A wszakoż 
na tym mieyscu miasto świadectwa czytaią 
niektorzy taiemnice / iako y do Rzym. w.16. 
y indzie czytamy / gdy Apostoł przypomina 


o taiemnicy Krystusowey. 


-1.Koryn.5.v.5. 
"L.Piotr.3.v.9. 
12.Timo.l.v.11. 
*1.Piotr.3.v.3. 


LIST PIERWSZY DO TYMOTEUSZA. 


Kap. 3 


z wszelakim poddaństwem. 

12. $ Abowiem nie dopuszczam niewieście 
B yczyć / ani brać zwierzchności nad mężem / 
ale być w milczeniu. 

13. Bo Adam pirwszy sprawion iest / po- 
tym Ewa. 

14. * © Adam też nie był zwiedzion / ale 
niewiasta zwiedziona / zstała się winna prze- 
stępstwa. 

15. A wszakże będzie ? zbawiona dzieci ro- 
dząc / iesliby trwała w wierze / y w miłości / 
y w świętobliwości / z miernością. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Okazuie vrząd Ministrow / 
y czeladzi ich. 15. Godność Kościoła. 
16. Y przednieyszy członek nauki 
niebieskiey. 


1. Wiernać iest ta mowa /  iesli kto vrzędu 
Biskupiego żąda / zacney sprawy żąda. 

2. Ma tedy być Biskup bez naganienia / 
mąż A jedney żony / czuyny / trzeźwi / skrom- 


B'To iest / w pospolitym zgromadzeniu. 

Cście był zwiedzion / ale przez niewiastę / 
ktora na ten czas była naczyniem szatańskim 
/ A tak słusznie ma być mężowi poddaną / 
ktorą kaźnią też ią Pan Bog pokarał. 

DDla tego / aby onym przeklęctwem nie 
były białegłowy zatrwożone / cieszy ie onym 
błogosławieństwem / ktore im dał Bog w ro- 
dzeniu y w wychowywaniu dziatek / gdzie 
w tym nie tylko sobie maią na pamięć prziwo- 
dzić boleści y frasunki nosząc płod w żywocie 
/ rodząc / y wychowywaiąc / ale też ty trud- 
ności tak prziymować maią / aby się w nich 
wiara / miłość świętobliwość / y skromność 
wszelaka okazała. 

A Abowiem iest to wielki znak niepowscię- 
gliwości / żon wiele mieć zarazem / a wżdy na 
on czas ten występek był pospolity. A miedzy 
tymi ktorzy o dwu żon abo o więcey bywali / 
maią byćy ci policzeni / ktorzy iednę żonę le- 
da z przyczyny porzuciwszy / drugą poymo- 
wali. A takoweć małżeństwa srodze były za- 
kazane / takiż się sługam kościelnym na tako- 


wych biesiadach bywać nie godziło. 


Ś1.Kor.14.v.34. 
"W 1.Moi.Lv.27. 
TW 1.Moi.3.v.6. 
"Tyt.2.v.6. 


Kap. 4 


ny / rad goście prziymuiący / godny ku vcze- 
niu. 

3. Niepijanica / nie targaiąc się rękami na 
kogo / nie szukaiący zysku niepoczciwego / 
ale mierny / nie zwadliwy / nie łakomy. 

4. Ktory by dom swoy dobrze sprawował 
/ ktory by dziatki miał w karności / z wszelaką 
vczciwością. 

5. Abowiem iesliby kto nie vmiał własne- 
go swego domu sprawować / iakoż pieczą mieć 
będzie o kościele Bożym: 

6. Nie nowotny / aby będąc nadęty nie 
wpadł w * obwinowanie czartowskie. 

7. Abowiem potrzeba iest aby miał dobre 
świadectwo od obcych / aby nie wpadł w po- 
hańbienie / y w sidło dyabelskie. 

8. Dyakonowie też maią być vczciwi / nie 
dwoiakiego słowa / nie vdawaiący się za wiel- 


kim piciem wina / nie żądaiąc zysku niepoczci- 


wego. 

9, te Trzymaiąc taiemnicę wiary / z szczy- 
rym sumnieniem. 

10. Aciteż niechay pirwey będą doświad- 
czeni / zatym niech służą / iesliby byli przez 
naganienia. 

MH. Takżeżony ich niech będą vczciwe / nie 
potwarne / trzeźwe / wierne we wszytkim. 


12. Dyakonowie niech będą mężowie ied- 


ney żony / ktorzy by dziatki dobrze rządzili / 
y własne domy. 

13. Abowiemci ktorzy by dobrze służyli 
/ dostępuią sami sobie P mieysca dobrego / 
y wielkiey wolności przez wiarę / ktora iest 
w Krystusie lezusie. 

14. Ty rzeczy tobie piszę / nadziewaiąc się 
iż prziydę do ciebie barzo rychło. 

15. Aieslibym omieszkał / abyś wiedział 
iako się masz w domu Bożym sprawować / 


B Abo w potępienie / to iest / aby z tąd że 
iest na ten stan wysadzon nie podnisł się w py- 
chę ktora by go wywrociła / żeby też w toż po- 
tępienie wpadł / iako y sam dyabeł. 

CTo iest / wiedząc to wszytko co ma wie- 
dzieć człowiek krześciański z prawdziwą bo- 
iaźnią Bożą. 

DGreck Stopień to iest godności / kto- 
rzy dostawaią w dobrym sprawowaniu vrzę- 
du swoiego. 


TWyższey.l1.v.13. 
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ktory iest kościoł Boga żywego / E słup y po- 
twirdzenie prawdy. 

16. A bez wątpienia wielkać iest tajemnica 
pobożności / iż BOG zstał się widomym w cie- 
le /” vsprawiedliwiony w duchu / widzian iest 
od Aniołow / przepowiedzian iest poganom / 
vwierzono mu na swiecie / y iest wzgorę wźięt 


do * chwały. 


KAPITUŁA 4 
€ I. Okazuie mu iakich się nauk ma 
chronić. 7. A iakich się trzymać / y w 
czym się ma vstawicznie ćwiczyć. 


1. A Duchiawnie opowieda / iż ostatecz- 
nych czasow odstąpią niektorzy od wiary / słu- 
chaiąc duchow * zdradliwych y nauk czartow- 
skich. 


2. Przez obłudność kłamcow / ktorych 
sumnienie * gorącym żelazem iest odcięte. 


3. Ktorzy zakazuią małżeństwa / każą się 
Ę powścięgać od pokarmow / ktore Bog stwo- 
rzył ku vżywaniu wiernym z dziękowaniem / 
y tym ktorzy poznali prawdę. 

4. Abowiem cokolwiek Bog stworzył / do- 
bre iest / a nic nie ma być odrzucono / iesliby 
z dziękowaniem prziymowano było. 


EDla tego iż Bog zachowywa prawdę swo- 
ię przez posługę koscioła. 

FTo iest / chwalon y poznan być Bogiem 
prawdziwym. 

GTo iest / na prawicę Boga oyca swego. 

A'To iest / fałszywych nauczycielow / kto- 
rzy powiedaią iż maią obiawienie ducha S. 

B[o podobieństwo bierze od lekarzow 
ktorzy skażone człońki odcinaią gorącym że- 
lazem / a toć iest zrozumienie mieysca tego 
/ iż sumnienie ludzi takowych tak iuż pra- 
wie stwardziałe iest / iż się iuż nie czuie y tra- 
ci wszytek rozsądek / tak iż kłamstwo w nich 
moc wźiąwszy prawie ie zaslepia. 

CGdy się nie powścięgliwie vdawaią za rze- 
czami nie słusznemi chcąc sprawiedliwosci 
dostać chroniąc się rzeczy słusznych. 


'2:Tym.3.v.1. 1.Piotr.3.v.3. 
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5. Gdyż”? poświecono bywa przez * słowo 
Boże / y modlitwę. 

6. lesli to podasz braciey / dobrym bę- 
dziesz sługą lezu Krista / wychowanym w sło- 
wiech wiary / y nauki dobrey / ktoreieś sta- 
tecznie nasladował. 

7. Zatym odrzuć baśni sprosne y babie / 
a ćwicz się ku ” pobożności. 

8. Abowiemci cielesne * ćwiczenie mało 
pomoże / ale pobożność ku wszem rzeczam 
iest pożyteczna / maiąc obietnicę żywota te- 
raźnieyszego y przyszłego. 

9. Wiernać iest ta powieść / y godna aby 
była wszelakim obyczaiem prziymowana. 

10. Abowiem przeto też pracuiemy / y ze- 
lżeni bywamy / iż nadzieię pewną mamy w Bo- 
gu żywym / ktory zachowywa wszytki ludzi / 
a nawięcey wierne. 

11. Ty rzeczy opowieday / y nauczay. 

12. Żaden niech młodości twoiey nie 
wzgardza / ale bądź wzorem wiernych w mo- 
wie / w obcowaniu / w miłości / w duchu / 
w wierze / w czystości. 

13. Aż prziydę / pilnuy czytania / napomi- 
nania / y nauki. 

14. Nie waż lekce daru ktory iest w tobie / 
ktory tobie dan iest ku prorokowaniu / z wło- 
żeniem rąk starszych. 

15. Ty rzeczy miey na pieczy / w tych zo- 


DTo iest / bywa czyste y święte z strony nas 
samych abychmy tego z dobrym sumnieniem 
vżywać mogli / abowiem drudzy niewiernicy 
są iako świętokradce / obracaiąc dary Boże ku 
zatraceniu swoiemu. 

EAbowiem zrozumiewamy Z słowa Boże- 
go / iż wszytko stworzono iest od Boga dla 
ludzi / a my iżesmy są z liczby tych ktorzy 
straciwszy pierwszą naszę zacność w Adamie / 
wźięlismy ią zasię przez Krystusa / abysmy ten 
żywot zachować mogli. A gdy prosimy Boga 
iżby nam dał z dobrym sumnieniem vżywać 
darow swoich / a czyniemy mu za nie dzięki / 
tedy tym sposobem pokarmy nam poświęco- 
ne bywaią. 

FTym słowem rozumie wszytkę służbę du- 
chowną / ktora w dobrym sumnieniu należy. 

STo iest / Cokolwiek zwierzchnim oby- 
czaiem ludzie czynią ku chwale Bożey / 
opuszczaiąc to co iest potrzebnieyszego /iako 
dobre sumnienie / y służbę Bożą duchowną. 


LIST PIERWSZY DO TYMOTEUSZA. 


Kap. 5 


stań / aby postępek twoy był znaczny miedzy 
wszytkimi. 

16. Pilnuy samego siebie y nauki / trway 
w tych rzeczach / bo iesli to vczynisz / y same- 
go siebie H zachowasz / y tych ktorzy by cię 


słuchali. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Iako się zachować ma wszem lu- 
dziam w obieraniu Ministrow. 24. Iako 
ma rozsądzać grzechy. 


1. Starszego nie fukay / ale go iako oyca 
napominay / a młodsze iako bracią. 

2. Niewiasty starsze iako matki / a młodsze 
iako siostry / z wszelaką czystością. 

3. Wdowy miey w * vczciwości / ktore $ 
prawdziwie wdowy są. 

4. Aiesli ktora wdowa dzieci abo wnuczę- 
ta ma / niech się pirwey vczą być pobożnymi 
przeciwko domowi swemu / y oddać dobro- 
dzieystwo rodzicom / abowiem to poczciwa 
rzecz iest / y przyjemna przed Bogiem. 

5. A ktora prawdziwie wdowa iest / y osi- 
rociała / ma nadzieię w Bogu / y trwa w proś- 
bach / yw modlitwach w nocy y we dnie. 

6. Ale ktora iest w roskoszach / ta żywiąc 
vmarła iest. 

7. Ty tedy rzeczy opowieday / aby bez na- 
ganienia były. 

8. A iesli ktora nie opatruie swych / 
a zwłaszcza domowych / zaprzała się wiary / 
y iest gorsza niźli niewierny. 

9. Wdowa niech będzie obrana ku posłu- 
gowaniu / nie młodsza sześcidziesiąt lat / ktora 
by była żona iednego męża. 

10. Maiąc świadectwo w dobrych vczyn- 
kach / iesli dzieci wychowała / iesli goście rada 


HWiaraiest z sluchania / a słuchanie z prze- 
powiedania Ewanieliey. Ministrowie tedy slo- 
wa Bożego tym sposobem y sami siebie y in- 
sze zachowywaią / iż Pan poruczył im słowo 
ziednania / gdyż nimi bywa złączon ten / kto- 
ry przez nie zbawienie sprawuie. Ale zasię gdi 
Ministrowie Bogu bywaią przyrownani / te- 
dy prawdziwe iest słowo Pawłowe / gdzie mo- 
wi: Ktory sadzi y ktori polewa / nic nie iest. 

AT iest / miey o nich pracą. 

BTo iest / ktore żadnego ratunku ludzkie- 
go nie maią /atak się sprawuią iż słuszna rzecz 
aby koscioł o nich pracą miał. 


Kap. 6 


prziymowała / iesli świętych © nogi vmywała / 
iesli vtrapionym pomagała / y iesli w każdym 
vczynku dobrym vstawiczna była. 

11. Ale młodszych wdow nie ? prziymuy / 


bo gdyby poczęły być buyne przeciw Krystu- 


sowi / chcą za mąż idź / 
12. W tym godne przygany / iż pirwszą 


wiarę odrzuciły. 


13. Aktemu też y prożnuiące / vczą się cho- 


dzić dom od domu /a nie tylko prożnuią / ale 
też są świegotliwe / niepotrzebnemi rzeczami 
się bawiące / plotąc to co nie przystoi. 


14. Chcę tedy aby młodsze szły za mąż / 


y dzieci rodziły / dom rządziły / przeciwniko- 


wi żadney przyczyny nie dawały ku złorzecze- 


niu. 

15. Abowiem iuż niektore odstąpiły / y za 
szatanem szły. 

16. Aiesli ktory wierny / abo ktora wierna 
ma wdowy / niech ie wspomaga / a niechay 
kościoł nie będzie obciążony / aby wspomagał 
ty ktore są prawdziwe wdowy. 

17. Starsze ktorzy się dobrze w vrzędzie 


swym sprawuią / niech maią godnymi * dwo- 
iakiey czci / azwłaszcza ty ktorzy pracuią w sło- 


wie y w nauce. 


18. Abowiem mowi Pismo: Wołowi wy- 


młacaiącemu zboże / nie zawiążesz gęby. Y t 
Godnyć iest robotnik zapłaty swoiey. 


CTą oto posługą ktora w onych krainach 
pospolita była iż gosciom w drogę idącym no- 
gi vmywano / wyraźił Apostoł wszytki ine 
posługi w społecznosci wiernych. 

Do iest / ku posługowaniu / a dawa tego 
przyczynę iż się do takiey posługi nie godzą 
ty ktore są małżeństwem obowiązane / a zasię 
młodsze lata młode ku małżeństwu pobudza- 
ły / z kąd wiele złego rosło. Naprzod iż vby- 
wało tych ktore posługowały / Druga iż się to 
nie działo okrom podeyzrzenia nieustawicz- 
nosci / y oprocz obrażenia / Trzecia iż niekto- 
re niechciały cierpieć miedzy wiernemi żad- 
ney zelżywosci y dla tego odstępowały od wia- 
ry krzesciańskiey. 

ETo iest / dwoiakiey nagrody względem 
onych wdow ktore służyły w kosciele około 


vbogich. 


'$.Mo.25.v.4. 1.Kor.9.v.9. 
TMal.10.v.10. Luk.1O.v.7. 
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19. Przeciwko ” starszemu nie prziymuy 
skargi / wyiąwszy na dwu abo trzech świad- 
kach. 

20. A © ty ktorzy grzeszą / karz przed 
wszytkimi / aby się y drudzy bali. 

21. * Oświadczam się przed Bogiem / y Pa- 
nem lezu Krystem / y Anioły wybranymi / 
abyś ty rzeczy zachował / nie przekładaiąc ied- 
nego nad drugiego / nie czyniąc nic przychyla- 
iąc się ku ktorey stronie. 

22. Ręku ni na kogo H nie wkładay rychło 
/ ani bądź vczestnikiem grzechow cudzych / 
samego siebie czystym zachoway. 

23. Iluż daley wody nie piy / ale vżyway ! 
po trosze wina dla żołądka twego / y częstych 
chorob twoich. 

24. Niektorych ludzi grzechy przed tym 
bywaią iawne / w] przod idąc na potępienie / 
a za niektorymi idą pozad. 

25. K Także też dobre vczynki przed tym 
iawne bywaią / a ty ktore się inaczey maią / nie 


mogą być tayne. 


KAPITUŁA 6 
€ 1. Vrząd sług. 3. Przeciwko nauczycie- 


* Abowiem ich vrząd taki iest iż nie może 
być bez potwarzy złych ludzi ktorzy w karno- 
sci żyć nie chcą. 

GTo iest / starsze ktorzy się nie słusznie za- 
chowywaią w vrzędziech swoich. 

HTo iest / nie przyimuy na vrząd kościelny 
tego ktoregoś nie świadom. 

IRadzi mu około zdrowia iego. 

JGrzechy ludzi niektorych samy z sibie 
iawne bywaią w tych ktorych złosci Bog obia- 
wia przed tym niż koscioł zdradzą / iako 
się okazało w Czarnoksiężniku Symonie / na 
ktorego prze tę sprawę rąk nie wkładano / 
O drugich zasię powieda iż za nimi grzechy 
pozad idą dla tego iż na ten czas złość ich 
iawna bywa / gdy kościoł przez niektory czas 
zdradzali / iako się to okazało w Saulu / w lu- 
daszu / y w inych obłudnikoch ktorych złosci 
nie rychło się obiawiły. 

KDawa znać iż takowa też iest sprawa oko- 
ło dobrych / przy ktorych zarazem Pan w ied- 
nych cnoty iawnie okazuie ktore w drugich 
przez długi czas zaniedbane bywaią / abo też 


od złośnikow bywaią zatłumione. 


*Wyższey.6.V.13. 
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lom ktorzy nazbyt chcą być mądrymi. 
10. Przeciwko łakomstwu. 11. Niektore 
nauki Tymoteuszowi własnie należące. 


1. Ktorzykolwiek słudzy są pod iarzmem 
/ niech rozumieią pany swe godne być wsze- 
lakiey czci / aby imię Boże y nauka nie była 
bluźniona. 

2. Aktorzy maią pany wierne / niech ich 
nie wzgardzaią / iż są bracia / ale radszey niech 
służą / iż są wierni / yvmiłowani / y vczestniki 
dobrodzieystwa Bożego / tych rzeczy nauczay 
/ y napominay. 

3. Tesli kto rożney nauki vczy / a nie przy- 
stawa ku zdrowym powieściam Pana naszego 
lezu Krysta / y ku tey nauce ktora iest wedle 
pobożności. 

4. Tenci iest nadęty nic nie vmieiąc / ale 
szaleie około gadek y sporow o słowiech / 
z ktorych roście zazdrość / swar / złorzeczeń- 
stwa / złe podeyrzenia. 

5. * Przewrotne ćwiczenia ludzi rozumu 
skażonego / y ktorym odięta iest prawda / ma- 
iąc pobożność za zysk / odłączże się od tych 
ktorzy są takowi. 

6. A iestci wielki zysk pobożność z vmy- 
słem / ktory przestawa na tym co ma. 

7. * Abowiem nie przynieślichmy nic na 
świat / zaiste ani też wynieść nic nie możemy. 

8. Ale maiąc żywność y odzienie / na tym 
przestaniemy. 

9. Lecz ktorzy chcą być bogatymi / wpada- 
ią w pokuszenie / y w sidło / y w pożądliwości 
wiele szalonych y szkodliwych / ktore ponu- 
rzaią ludzi na zatracenie / y na zginienie. 

10. Abowiem korzeń wszech złych rzeczy 
iest chciwość ku pieniądzam / ktorych niekto- 
rzy pożądaiąc / obłądzili się od wiary / y sami 
siebie sprzebijali wielą boleści. 

Il. Ale ty mężu Boży chroń się tych rzeczy 
/ a nasladuy sprawiedliwości / pobożności / 
wiary / miłości / cierpliwości / cichości. 

12. Wiedź zacną bitwę wiary / chwyćsię ży- 
wota wiecznego / dla ktorego iesteś wezwan / 
y vczyniłeś zacne wyznanie przed wielą świad- 
kow. 

13. * Opowiedamci przed Bogiem ktory 
ożywia wszytki rzeczy / y lezusem Krystusem 


LIST PIERWSZY DO TYMOTEUSZA. 


Kap. 6 
 Wyższey. 1.v.4. 
iTob.l.v.21. Przyp.27.v.26. 
*"Wyższey.5.v.20. 
ktory świadczył * przed Poncyuszem Piłatem 
dobre wyznanie. 


14. Abyś zachował ty roskazania będąc bez 
zmazy y naganienia / ażdo onego znacznego 
przyścia Pana naszego lezusa Krystusa. 

15. Ktorego czasow swoich okaże " on bło- 
gosławiony y sam mocarz / Krol nad krolmi / 
y Pan nad pany. 

16. Ktory sam ma nieśmiertelność / miesz- 
kaiąc w światłości / do ktorey przystępu nie- 
masz / " ktorego żaden z ludzi nie widział / 
ani widzieć może / iemu niech będzie cześć / 
y moc / na wieki. Amen. 

IZ. * Bogatym na tym świecie opowieday / 
aby się sercem nie wynosili / ani nadzieie po- 
kładali w bogactwiech niepewnych / ale w Bo- 
gu żywym / ktory daie nam wszytki rzeczy 
hoynie ku vżywaniu. 

18. Aby dobrze czynili / y byli bogatymi 
w vczynkach dobrych / vżytymi / y skłonny- 
mi. 

19. $*Skarbiąc samym sobie grunt dobry na 
potym / aby dostąpili żywota wiecznego. 

20. O Tymoteuszu strzeż rzeczy zwierzo- 
ney /  vchodząc sprosnego wołania około rze- 
czy nikczemnych / y sprzeczania nauki fałszy- 
wie mianowanej. 

21. Z ktorey się niektorzy chłubiąc / od- 
strzelili się od wiary. Łaska niech będzie z tobą. 
Amen. 


€ Pierwszy do Tymoteusza napisan 
iest z Laodycei / ktora iest głownym 
miastem Frygiey Pakacyańskiey. 


$*Mat.27.v.11. y 18.v.37. 
"Wyższey.l.v.11. Ziaw.17.v.14. y 19:v.16. 
an.lv.18. 

*Marek.4.v.19. Luk.12.v.15. 
$Matt.6.v.20. Luk.12.v.33. y 16.v.9. 
"Wyższey. L.v.4. y 4V.7. 


KSIĘGA 16. 


Wtory list Pawła swiętego 
do Tymoteusza 


KAPITUŁA 1 
€ 3. Chwali wiarę Tymoteuszowę. 
6. Napominaiąc go aby w niey trwał. 
9. Nic się nie boiąc vciskow y przesla- 
dowania. 


1. Paweł Apostoł lezusa Krystusa / przez 
wolą Bożą / według obietnice żywota / ktory 
iest w Krystusie lezusie. 

2. Tymoteuszowi miłemu synowi / łaska 
/ miłosierdzie / pokoy od Boga Oyca / y Kry- 
stusa lezusa Pana naszego. 

3. Dźiękuię Bogu / " ktoremu służę * od 
przodkow swoich z czystym sumnieniem / 
iż bez przestanku ciebie wspominam w proś- 
bach moich / w nocy y we dnie. 

4. Ządaiąc ciebie widzieć / pamiętaiąc na 
twoie łzy / abym był radości napełnion. 

5. Przywodząc sobie na pamięć onę wia- 
rę ktora iest w tobie nie obłudna / a pirwey 
mieszkała w babce twey Loidzie / y w matce 
twoiey Eunicy / y mam zapewne iż y w tobie. 

6. Dla ktorey przyczyny napominam cię 
/ abyś wzbudził dar Boży ktory w tobie iest / 
przez wkładanie rąk moich. 

7. Abowiemci Bog nie dał nam Ducha bo- 
iaźni / ale mocy / y miłości / y zdrowego rozu- 
mu. 

8. Nie wstyday się tedy świadectwa Pana 
naszego / ani się wstyday mnie ktory iestem 
więźniem iego / ale bądź vczestnikiem vciskow 
Ewanieliey z mocy Bożey. 

9. Ktory zachował nas / ” y wezwał wezwa- 
niem świętym / * nie zyczynkow naszych / ale 
z swego przeyźrzenia y łaski / ktora nam iest 
dana w Kristusie lezusie / przed czasy wieku- 
istemi. 


AT iest / iako przodkowie moi / Abraam 
/ Izaak / lakob etcet. 


"Dźie.22.v.3. 
t1.Koryn.1:v.2. 
*Efez.1.v.4. Tyt.3.v.5. 


10. $ Ale obiawiona iest teraz przez ono 
znaczne przyście zbawiciela naszego Iezusa 
Krystusa / ktory też śmierć zgładził / y żywot 
na światłość wywiodł y nieśmiertelność przez 
Ewanielią. 

BM Ktorey iestem postanowion woźnym 
/ y Apostołem / y nauczycielem Poganow. 

12. Dla ktorey przyczyny też ty rzeczy cir- 
pię / ani się wstydam / przeto iż wiem komum 
vwierzył / y mam zapewne / iż on może zwie- 
rzoną rzecz moię na on dzień chować. 

13. Trzymay się wzoru zdrowych powieści 
/ ktoreś ode mnie słyszał / z wiarą y miłością / 
ktora iest w Krystusie lezusie. 

14. Zacną B rzecz zwierzoną zachoway 
przez Ducha s. ktory w nas mieszka. 

15. Wiesz to iż odstąpili mię wszyscy kto- 
rzy są w Azyey / z ktorych iest Figellus / y Her- 
mogenes. 

16. Niech Pan okaże miłosierdzie swoie 
nad domem Onesyforowym / abowiem czę- 
sto mię ochłodził / y łańcucha się mego nie 
wstydził. 

17. Y owszem gdym był w Rzymie / barzo 
mię pilno szukał / y znalazł. 

18. Niech mu to Pan daie / aby nalazł mi- 
łosierdzie v Pana w on dzień / a ty lepiey wiesz 
iako mi wiele vsługował w Efeźie. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Napomina go ku stateczności / 
y ku zachowaniu prawdy / y kucierpli- 


wości. 


1. Ty tedy synu moy bądź vmocnion przez 
łaskę / ktora iest w Krystusie lezusie. 


B'To iest / dary Ducha świętego / z ktorych 


musimy liczbę dać. 


ŚRzym.16.v.25. Efez.3.v.9. Kolo.l.v.26. 
Tyt.lLv.3. 1.Piotr.l.v.20. 
'1.Fimot.2v.7. 
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2. Atyrzeczy ktoreś słyszał ode mnie mie- 
dzy wielą świadkow / poruczay wiernym lu- 


dziam / ktorzy też będą godni ku nauczaniu 
inszych. 

3. Atak ty cierp vcisk iako dobry żołnierz 
lezu Krystusow. 


4. Zaden ktory walczy nie wikle się spra- 


wami żywota / aby się temu podobał ktory go 


obrał na rycerstwo. 


5. Aiesliby kto też walczył / nie bywa ko- 


ronowan / iesliby przystoynie nie walczył. 

6. Musi oracz pirwey robić / niż owocow 
pożywać. 

7. Obaczay ty rzeczy ktore mowię / a Pan 
niech tobie dawa we wszem wyrozumienie. 


8. Pamiętay iż lezus Krystus wstał z mar- 


twych / ktory iest z plemienia Dawidowego 
wedle Ewanieliey moiey. 


9. W ktorey cierpię vtrapienie iakoby zło- 


czyńca aż do związania / ale słowo Boże nie 
iest ci związane. 


10. A przetoż wszytki rzeczy cierpię dla wy- 


branych / aby y oni zbawienia dostąpili / ktore 


iest w Krystusie lezusie z chwałą wieczną. 


11. * Wiernać est powieść / abowiem iesli- 


smy z nim vmarli / z nim też żyć będziemy. 

12. Iesli cierpiemy / z nim też krolować 
będziemy / " iesli się go przemy / y on się nas 
zaprzy. 

13. * Iesli iestesmy niewiernymi / wszakoż 
on trwa wiernym / zaprzeć samego siebie nie 
może. 

14. Ty rzeczy przypominay / oświadczaiąc 
przed Panem / aby się nie wdawali w spory 
około słow bez żadnego pożytku / owszem ku 
podwroceniu tych ktorzy słuchaią. 


15. Pilnuy tego abyś się stawił doświadczo- 
nym Bogu robotnikiem / ktory by się nie wsty- 
dził / y ktory by prawie A szafował słowo praw- 


dy. 


AGrec. słowo znaczy prosto kraiać / a wźię- 
te iest podobieństwo abo od mamek ktore 
prze dziatki kraią pokarmy / abo od kray- 
cow ktorzy k stołom służaią / abo też od one- 
go starodawnego zwyczaiu ktory bywał przy 
dzieleniu ofiar / A tenci dobrze szafuie sło- 
wem Bożym / ktory naprzod co się dotycze 


'Rzym.6.v.5. 
TMatt.10.v.33. Marek.8.v.38. 
*Rzymia.3.v.3. y 9.v.6. 


LIST WTORY DO TYMOTEUSZA. 


Kap. 3 


16. A sprosnego B wołania o rzeczach nik- 
czemnych powściągay / bo daley poydzie ku 
więtszey niepobożności. 

17. A mowa ich wiada się iakoby piekielny 
ogień / z ktorych iest Himeneus y Filetus. 

18. Ktorzy od prawdy odstrzelili się / po- 
wiedaiąc iż iuż zstało się zmartwychwstanie / 
y podwracaią wiarę niektorych. 

19. A wszakże mocny stoi grunt Boży / ma- 
iąc tę pieczęć: Znać Pan ktorzy są iego. Y / 
Niech odstąpi od niesprawiedliwości wszelki 
ktory wzywa imienia Krystusowego. 

20. Przytym w wielkim domu nie tylko są 
naczynia złote y srebrne / ale też drewniane 
y gliniane / A niektore ku vczciwości / drugie 
zasię ku zelżywości. 

21. Iesliby kto tedy oczyścił się od tych / 
będzie naczyniem ku vczciwości poświęconym 
y godnym Panu / gotowym na wszelką sprawę 
dobrą. 

22. A chroń się pożądliwości młodzień- 
skich / ale nasladuy sprawiedliwości / miłości 
/ wiary / pokoiu / z tymi ktorzy wzywaią Pana 
z czystego serca. 

23. $* Ktemu odrzuć precz głupie gadki / 
y w ktorych nauki niemasz / wiedząc iż oni 
rodzą zwady. 

24. A sługa Pański nie ma się wadzić / ale 
vkładnym być przeciwko każdemu / godnym 
ku nauczaniu / cierpiącym złe ludzi. 

25. Zcichością / vcząc ty ktorzy się sprze- 
ciwiaią / azaby im kiedy Bog dał vpamiętanie 
ku poznaniu prawdy. 

26. Aby wybawieni będąc z sidła czartow- 
skiego / w ktorym są poimani / obaczyli się 
ku czynieniu woley iego. 


KAPITUŁA 3 
4 1. Opisuie ostateczne czasy. 2. Szczę- 
ście docześne / y koniec fałszywych na- 
uczycielow. 


nauki nic nieopuszcza co mowić potrzeba / 
nic też nie przydawa z swego / nie nie vymuie 
/ nie targa / nie ciągnie gwałtownie / nad to 
pilnie się ogląda co znosić mogą ci ktorzy go 
słuchaią / a na ostatek co by było ku zbudo- 
waniu należącego. 

BDrudzy czytaią prożnosci. 


$2.Kor.lv.2. 1.Tym.1.v.4. y v.7. Tyt.3.v.9. 


Kap. 4 


1. A wiedz to / iż ostatecznych czasow 
nastaną chwile niebespieczne. 

2. Abowiem będą ludzie sami siebie miłu- 
iący / łakomi / chlubni / pyszni / złorzeczący 
/ rodzicom nieposłuszni / niewdzięczni / nie- 
pobożni. 

3. Bez miłości / nie trzymaiący przymie- 
rza / potwarce / niepowściągliwi / okrutni / 
dobrych niemiłuiący. 

4. Zdrayce / skwapliwi / nadęci / w rosko- 
szach się kochaiący radszey niż Boga miłuiący. 

5. Maiący podobieństwo pobożności / ale 
ktorzy się mocy iey zaprzeli / tych się tedy 
strzeż. 

6. Abowiem z tych są ci ktorzy wkradają 
się w domy / y poimane wiodą niewiastki / ob- 
ciążone grzechy / vwodząc się za rozmaitemi 
pożądliwościami. 

7. Ktore się zawżdy vczą / a nigdy ku vzna- 
niu prawdy prziydź nie mogą. 

8. " Aiako * Iannes y lambres zastawowali 
się Moiżeszowi / tak też ci przeciwiaią się praw- 
dzie / ludzie rozumu skażonego / odrzuceni 
co się wiary tycze. 

9. Ale się im daley nieposzczęści / abo- 
wiem szaleństwo tych iawne będzie wszytkim 
/ iako y onych było. 

10. A ty świadomeś nauki moiey / y spo- 
sobu żywota mego / vmysłu wiary / cichości / 
miłości / y cierpliwości. 

M. Przesladowania / vciskow ktore na mię 
przychodziły w Antyochiey / w Ikonium / 
w Listrzech / ktorem przesladowania cirpiał / 
ale ze wszytkich wybawił mię Pan. 

12. A owszem wszyscy ktorzy chcą poboż- 
nie żyć w Krystusie lezusie / przesladowania 
cierpieć będą. 

13. Aźli ludzie y zwodzce poprawią się ku 
gorszemu zwodzącine / a sami będąc zwiedzie- 
ni. 

14. Alety trway w tych rzeczach ktorycheś 
się nauczył / y ktore tobie są zwierzone / wie- 
dząc od kogoś się nauczył. 

15. Aiżod dzieciństwa świadomeś Pism 
świętych / ktore cię mogą vczynić vczonym ku 


ATa historya wźięta iest z ksiąg niektorych 
ktore poginęły / iako y wiele inych / abo z po- 


dania przodkow pierwszych. 


1:Tym.4.v.1. 2.Piotr.3.v.3. lud.18. 
12.Mo.7.v.12. 
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zbawieniu przez wiarę / ktora iest w Krystusie 
Iezusie. 

16. * Wszytko Pismo od Boga nadchnione 
iest / y pożyteczne ku nauce / ku strofowa- 
niu / ku karaniu / y ku ćwiczeniu / ktore iest 
w sprawiedliwości. 

17. Aby człowiek Boży był doskonałym 
ku wszelkiey sprawie dobrey / dostatecznie 
nauczony. 


KAPITUŁA 4 

€ 1. Iż bliska była śmierć iego / kto- 
ra miała być iako pieczęć nauki iego 
/ pilno mu roskazauie aby statecznie 
trwał w nauce Ewanieliey. 3. Dla niebe- 
spieczności ktore iuż blisko były. 8. Y 
dla zacney zapłaty / ktorą Bog obiecał. 
9. Porucza mu niektore rzeczy osobne. 
17. Oznaymuie mu stateczność wiary 
swoiey z pomocy Bożey. 


1. la tedy oświadczam się przed Bogiem 
y Panem Iezu Krystem / ktory sądzić będzie 
żywe y vmarłe w ono zacne swe przyście / yw 
krolestwie swoim. 

2. Przepowieday słowo / przynaglay wczas 
niewczas / karz / strofuy / napominay z wsze- 
laką cichoscią y nauką. 

3. Abowiem będzie czas gdy zdrowey na- 
uki nie scierpią / ale maiąc świerzbiące vszy / 
wedle swoich pożądliwości sami sobie nauczy- 
ciele zgromadzą. 

4. Y odwrocą vszy swe od prawdy / y ob- 
rocą się do baśni. 

5. Ale ty czuy we wszytkim / a bądź cier- 
pliwym / wykonyway sprawę Ewanielisty / 
a okaż się doskonałym w vrzędzie swoim. 

6. Abowiem iuż ia bywam A ofiarowan / 
a iuż nadchodzi czas rozstania moiego. 

7. Walczyłem onę zacną walkę / bieg wy- 
konałem / zachowałem wiarę. 

8. Na ostatek odłożona mi iest korona 
sprawiedliwości / ktorą mi odda Pan sędzia 
sprawiedliwy w on dzień / a nie tylko mnie 
/ ale y wszytkim ktorzy by pożądali zacnego 
przyścia iego. 

9. Staray się abyś do mnie przyszedł ry- 
chło. 


10. Abowiem Demas mię opuścił / vmi- 


AO tym czytay do Filip.2.v.17. 


12.Piotr.1.v.20. 
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łowawszy teraznieyszy wiek / y szedł do Tes- 
saloniki / Krescens do Galacyiey / Tytus do 
Dalmacyiey. 

11. * Łukasz sam iest ze mną. Wźiąwszy 
Marka przywiedź go z sobą / bo mi iest ba- 
rzo pożyteczny ku posłudze. 

12. Tychika posłałem do Efezu. 

13. Opończa ktoram zostawił w Troadzie 
v Karpusa / gdy prziydziesz z sobą przynieś / 
y księgi / a zwłaszcza pargaminowe. 

14. Alexander rodgieser wiele mi złego wy- 
rządził / niech mu odda Pan według vczynkow 
iego. 

15. Ktorego yty się strzeż / abowiem barzo 
się sprzeciwił słowam naszym. 

16. W pierwszey obronie moiey żaden przy 
mnie nie stał / ale mię wszyscy opuścili / nie- 
chay im niebędzie przyczytano. 

17. Ale Pan był przy mnie / yvmocnił mię 
/ aby się przez mię pewne okazało przepowie- 
danie / ktorego słuchać mieli wszyscy pogani 
/ y iestem wyrwan z gęby Lwiey. 

18. Y wybawi mię Pan od każdego vczynku 


LIST WTORY DO TYMOTEUSZA. 


Kap. 4 


złego / a zachowa do krolestwa swego niebie- 
skiego / ktoremu chwała na wieki wiekow / 
Amen. 

19. Pozdrowi Pryszkę y Akillę /  y dom 
Onesyforow. 

20. Erastus został w Koryncie / a Irofi- 
mam zostawił w Milecie niemocnego. 

21. Staray się abyś przyszedł przed zimą. 
Pozdrawia cię Eubulus / y Pudens / y Linus / 
y Klaudya / y bracia wszyscy. 

22. Pan lezus Krystus niech będzie z du- 
chem twoim. Łaska iego niech będzie z wami. 
Amen. 


€ Napisan iest wtory list z Rzyma do 
Tymoteusza / ktory był postanowiony 
pierwszym Biskupem w Efeźie gdy 
Paweł powtore był stawion Cesarzowi 
Neronowi. 


"Kol.4.v.19. 
TWyższey.l.v. 16. 


KSIĘGA 77. 


List Pawła s. do Tytusa 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Napomina Tytusa około rządu ko- 
ścielnego. 6. lacy maią być Ministro- 
wie. 13. Mowi przeciwko tym ktorzy się 
bawili baśniami Zydowskiemi / y oko- 


ło wymysłow ludzkich. 


1. Paweł sługa Boży / Apostoł lezu Kri- 
stusow według wiary przebranych Bożych / 
y vznania prawdy / ktora się ściąga ku poboż- 
ności. 

2. Ku nadziei żywota wiecznego / ktory 
Bog on co nie kłama obiecał " przed czasy wie- 
kuistemi. 

3. Y obiawił czasow swoich ono słowo 
swoie przez przepowiedanie / ! ktore mi iest 
zwierzone / według rozrządzenia zbawiciela 
naszego Boga. 

4. Tytusowi własnemu synowi / w społecz- 
ney wierze / łaska niech tobie będzie / miło- 
sierdzie / ypokoy od Boga Oyca / y Pana lezu 
Krysta zbawiciela naszego. 

5. Dla tegom cię zostawił w Krecie / abyś 
do końca poprawił czego nie dostawa / y po- 
stanowił starsze po miastach / iakom ia tobie 
był przykazał. 

6. * Iesli kto iest krom naganienia / mąż 
iedney żony / dzieci wierne maiąc / nie obwi- 
nowane w zbytku / abo nieposłuszne. 

7. Abowiem ma być Biskup bez przyga- 
ny / iako szafarz Boży / nie hardzie się inym 
stawiący / nie gniewliwy / nie pijanica / nie 
targaiąc się ręką ni na kogo / nie szukaiąc zysku 
niepoczciwego. 

8. Ale rad goście prztymuiący / dobre mi- 
łuiący / opatrzny / sprawiedliwy / pobożny / 
skromny. 

9. Mocnie trzymaiąc wierne ono słowo / 
ktore ku nauce zależy / aby mogł też napo- 
minać przez zdrową naukę / y odeprzeć tym 


'Rzym.16.v.25. 

tEfez.3.v.9. _ Kol.Lv.26. 
1.Piotr.l.v.20. Gal.l.v.2. 

*1:Tym.3.v.1. 


2.lym.lv.10. 


ktorzy się sprzeciwiaią. 

10. Abowiemci iest wiele nieposłusznych 
/ y prożnomownych / y zwodzicielow dusz / 
a zwłaszcza ci ktorzy są z obrzezania. 

11. Ktorym trzeba vsta zamknąć / ktorzy 
całe domy wywracaią / vcząc co się nie godzi / 
dla zysku niepoczciwego. 

12. Powiedział niektory znich / własny ich 
Prorok: Kretensowie zawżdy kłamcy / złe be- 
stye / brzuchowie leniwi. 

13. To świadectwo iest prawdziwe / a dla 
tey przyczyny karz ie srodze / aby zdrowi byli 
w wierze. 

14. Nie bawiąc się $ Zydowskiemi baśnia- 
mi / y mandaty ludzkiemi / ktorzy się od praw- 
dy odwracaią. 

15. Wszytkić rzeczy czyste są czystym / 
lecz y pokalanym y niewiernym nic nie iest 
czystego / ale pokalany iest ich vmysł y sum- 
nienie. 

16. Wyznawaiąc iż Boga znaią / ale przą 
się go vczynkami / gdyż są obrzydłymi y nie- 
posłusznymi / y ktorzy się na żaden vczynek 


dobry nie godzą. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Zaleca mu zdrową naukę. 2. Vrząd 
starszych. 3. Niewiast. 6. Młodych. 
9. Sług. 11. Dobrodzieystwo Boże 
w Krystusie. 


1. Ale ty mow co przystoi zdrowey nauce. 

2. Aby starszy byli trzeźwi / poważni / 
opatrzni / zdrowi w wierze / w miłości / w cier- 
pliwości. 

3. Astare niewiasty też aby wiodły stan 
ktory by należał ku świętobliwości / nie po- 
twarliwe / nie kochaiące się w wielu wina / 
ktore by poczciwych rzeczy vczyły. 

4. Aby mogły wyćwiczyć młodsze / żeby 
męże swoie miłowały / y dziatki. 


5. Iżby były poczciwe / czyste / doma 


Ś1.Tym.1:v.4. 
'Rzym.14.v.40. 
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mieszkaiące / dobre /' poddane mężom swo- 
im / aby słowo Boże nie było bluźnione. 

6. Młodzieńce też napominay aby byli 
skromni. 

7. Samego siebie stawiąc wzorem dobrych 
vczynkow / w nauce zachowywaiąc doskona- 
łość / y powagę. 

8. Słowo zdrowe / nienaganione / aby się 
przeciwnik zawstydził / nie maiąc nic coby 
o was miał mowić złego. 

PAR) Napominay sługi aby się panom swo- 
im poddali / żeby się im we wszytkim vpodo- 
bali / nie mrucząc przeciw nim. 

10. Niczego nie korzyszcząc / ale na wszem 
dobrą wierność okazuiąc / aby naukę zbawi- 
ciela naszego Boga we wszem ochędożyli. 

11. * Abowiem oświeciła się ona łaska Boża 
zbawienna wszytkim ludziam. 

12. Ktora nas naucza / abysmy zaprzawszy 
się niepobożności / y świetskich pożądliwości 
/ skromnie / y sprawiedliwie / y pobożnie żyli 
w teraźnieyszym wieku. 

13. Oczekawaiąc oney nadzieie błogosła- 
wioney / y zacnego przyścia chwały wielkiego 
Boga y zbawiciela naszego lezusa Krystusa. 

14. Ktory wydał samego siebie za nas / 
aby nas wykupił od wszelakiey nieprawości 
/ y oczyścił sobie samemu lud osobny / nasla- 
duiący dobrych vczynkow. 

15. Ty rzeczy mowi y napominay / a karz 
z wszelaką zwierzchnością / a żaden tobą niech 
nie gardzi. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Napominanie ku posłuszeństwu 
przełożonym / y ku dobrym vczyn- 
kom. 9. Y ku wystrzeganiu się proż- 
nych nauk y kacerstw. 


1. Przypominay im / aby zwierzchno- 
ściam y przełożeństwam poddanymi byli / że- 
by słuchali / y na wszelki dobry vczynek goto- 
wymi byli. 

2. Niechay o żadnym źle nie mowią / niech 
nie będą zwadliwi / ale mierni / okazuiąc wsze- 
laką vkładność przeciw wszem ludziam. 


"Efez.5.v.23. 

tEfez.6.v.3. Kol.3.v.22. 1.Piotr.2.v.18. 
*1.Kor.l.v.2. Kol.1:v.22. 

'Rzym.13.v.1. 
3. * Abowiem y my bylismy niekiedy sza- 


LIST DO TYTUSA. 


Kap. 3 


leni / nieposłuszni / błądzący / służący pożą- 
dliwościam y roskoszam rozmaitym / w złości 
y w zazdrości mieszkaiąc / obrzydłemi / iedni 
drugich maiąc w nienawiści. 

4. Ale gdy się okazała zbawiciela naszego 
dobroć y miłość przeciw ludziam. 

5. * Nie zvczynkow sprawiedliwych kto- 
re bysmy vczynili / ale z miłosierdzia swego 
zachował nas przez omycie odrodzenia / y od- 
nowienia Ducha świętego. 

6. Ktorego wylał na nas hoynie przez lezu- 
sa Krystusa zbawiciela naszego. 

7. Abysmy vsprawiedliwieni łaską iego / 
zstali się dziedziemi według nadzieie żywota 
wiecznego. 

8. Wiernać iest ta powieść / a chcę abyś 
twierdził ty rzeczy / iżby się starali iakoby do- 
bre vczynki zachowali ktorzy vwierzyli Bogu / 
a ty rzeczy poczciwe są y pożyteczne ludziam. 

9. $ Ale zawściągay głupich gadek / y ro- 
dzaiow / y swarow / y sporow zakonnych / 
abowiem są niepożyteczne y prożne. 

10. Człowieka odszczepieńca po iednym 
y drugim vpominaniu odrzuć. 

11. Wiedząc iż takowy iest wywrocony / 
y grzeszy będąc sam od siebie osądzonym. 

12. Gdy poslę do ciebie Artemana abo Ty- 
chika / staray się abyś do mnie przyszedł do 
Nikopolim / abowiem tamem vmyslił zimo- 
wać. 

13. Zenasa vczonego w zakonie y Apolla 
pilnie odprowadź / aby im ni na czym niescho- 
dziło. 

14. Aniech się vczą y naszy dobrych vczyn- 
kow zachować na pilne potrzeby / iżby nie byli 
nieużytecznymi. 

15. Pozdrawiaią cię ci ktorzy są ze mną 
wszyscy / Pozdrowi ty ktorzy miłuią nas w wie- 
rze. Łaska Boża niech będzie ze wszytkimi wa- 
mi. Amen. 


€ Do Tytusa ktory był postanowion 
pierwszym Biskupem kościoła 
Kreteńskiego napisan iest z Nykopola 
miasta Maceońskiego. 


11.Kor.6.v.12. 
*2:Tym.Lv.9. 
Ś1.Tym.1v.4. y 4.v.7. 2.Tym.2.v.23. 


KSIĘGA 18. 


List Pawła swiętego do Filemona 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Odsyłaiąc sługę ktory był vciekł 
okradszy pana swego / prosi za nim. 
17. Zywe wyobrażenie pokory y ludz- 


kości Pawła s. 


1. Paweł więźień Krystusa lezusa / y Iymo- 
teusz brat / Filemonowi miłemu / a pomoc- 
nikowi naszemu. 

2. Y Afijey miłey / y Archipowi społeczne- 
mu z nami boiownikowi / y kościołowi ktory 
iest w domu twoim. 

3. Łaska y pokoy niech wam będzie od Bo- 
ga Oyca naszego / y Pana lezusa Krystusa. 

4:0 Dźiękuię Bogu memu zawsze / wspo- 
minaiąc cię w modlitwach moich. 

5. Słysząc twoię miłość y wiarę ktorą masz 
przeciwko Panu Iezusowi / y przeciw wszem 
świętym. 

6. Aby społeczność wiary twey była sku- 
teczna / iżby znaczno było wszytko dobre co- 
kolwiek w was iest / przez lezusa Krystusa. 

7. Abowiem wesele wielkie mamy / y po- 
cieszenie w miłości twey bracie / iż wnętrzno- 
ści świętych ochłodzone są przez cię. 

8. A przeto choć mam wielką wolność 
w Krystusie tobie roskazać co na cię należy. 

9. A wszakże dla miłości radszey proszę / 
takowym będąc ia Paweł stary / a teraz też wię- 
źień Iezu Krystusow. 

10. Proszę tedy za synem moim * Onesy- 
mem / ktoregom vrodził w więźieniu moim. 

11. Niekiedy tobie niepożytecznym / ale 
teraz tobie y mnie barzo vżytecznym. 

12. Ktoregom odesłał / a ty prziymi go / 
to iest wnętrzności moie. 

13. Ktoregom ia chciał przy sobie zatrzy- 
mać / aby za cię służył mnie w więźieniu Ewa- 
nieliey. 

14. Ale bez twego zdania niechciałem nic 
czynić / aby dobrodzieystwo twoie nie było 


iako z przymuszenia / ale z dobrej woley / abo- 


"L.Tess.1.v.2. 2.Iess.l.v.3. 

TKolo.4.v.9. 
wiem snadź vstąpił na chwilę / abyś go przyiął 
wiecznie. 

15. Nie iuż iako sługę / ale zacnieyszego 
niż sługę / to iest / brata miłego / a zwłaszcza 
mnie / a iakoż daleko więcey tobie według 
ciała / y według Pana. 

16. Tesli tedy ze mną masz społeczność / 
prziymi go iako mnie. 

17. Adesli cię w czym obraźił / aboć co wi- 
nien / to mnie przyczytay. 

18. Iam Paweł napisał ręką moią / ia na- 
grodzę / choć ci nie powiedam iż też nad to 
y samegoś mi siebie winien. 

19. Tak bracie niech to mam za dobro- 
dzieystwo od ciebie / ochłodź wnętrzności mo- 
ie w Panie. 

20. Pisałem ci dufaiąc posłuszeństwu twe- 
mu / wiedząc iż też więcey niż powiedam vczy- 
nisz. 

21. Zaraz też zgotuy mi gospodę / abo- 
wiem nadziewam się iż przez modlitwy wasze 
będę wam darowan. 

22. Pozdrawiaią cię / Epafras ktory iest 
więźniem ze mną / dla Krystusa lezusa. 

23. Marek / Arystarchus / Demas / y Łu- 
kasz / pomocnicy moi. 

24. Łaska Pana naszego lezu Krysta niech 
będzie z duchem waszym. Amen. 


€ Do Filemona napisan iest z Rzyma 
przez Onesyma sługę. 


KSIĘGA 19. 


List do Zydow 


Argument. 


€ Nigdy się aż dotąd okazać nie mogło / od kogo by ten list miał być napisan / chociaż Grec- 
cy Doktoreowie Pawłowi go przypisuią / powiedaiąc iż gi napisał po Zydowsku / a potym 
go Lukasz na Grecki ięzyk przełożył. Acz są wiele podobieństw / że ani od Pawła / ani po 
Zydowsku iest pisany / około czego ludzie vczeni wielki miedzy sobą spor wiodą / ale nie po- 
trzeba się swarzyć o imię tego ktory gi pisał / gdyż ie tak sam zataić chciał. Dosyć na tym iż iest 
od DuchaS. podany / ktory w sobie zamyka iasne a prawie Apostolskie przyrownanie starego 
testamentu z nowym / a prawie osobliwe podanie y potwirdzenie testamentu nowego. 


KAPITUŁA 1 
42. Okazuie zacność Krystusowę. 14. Y 
vrząd Aniołow. 


1. Bog częstokroć y rozmaitym obyczaiem 
niekiedy mowił oycom naszym przez Proroki. 

2. Awtydni ostateczne mowił nam przez 
Syna / ktorego postanowił dziedzicem wszyt- 
kich rzeczy / przez ktorego też A świat stwo- 
rzył. 

3. Ktory będąc iasnością chwały / y wy- 
rażonym obrazem * postaci iego / y zatrzyma- 
waiąc wszytki rzeczy onym swoim mocnym 
słowem / sprawiwszy oczyscienie grzechow na- 
szych przez samego siebie / vsiadł na prawicy 
onego maiestatu nawyższego. 

4. Tymsię zacnieyszym zstał nad Anioły / 
im osobliwszego imienia przed nimi dostał. 

5. Abowiem ktoremu kiedy z Aniołow 
rzekł: * Tyś iest Syn moy / iam ciebie © dziś 


AW Greckim stoi wieki. 

BW Greckim stoi Hypostasis / ktore sło- 
wo pospolicie po Polsku wykładaią bytnoscią 
abo istnoscią / abo też osobą / wszakoż każ- 
demu tu na wolą dano niech każdy iakich 
chce wykładow vżywa / gdyż trudno ty sło- 
wa Greckie właśnie wyrażone być maią ięzy- 
kiem nasźim. A przez podstać Bożą rozumie 
tu Apostoł Boga oyca samego / ktorego wła- 
snym wyobrażeniem iest Krystus. 

Clestci Syn od Boga narodzony od wiekow 
/ ale powieda dziś dla tego iż to rodzenie obia- 


"Kol.1.v.14. 
fPsalm.2.v.7. Wyższey.5.V.. 


vrodził: Y zasię: * Będę mu Oycem / a on mi 
będzie Synem: 

6. A zasię gdy w wodzi pirworodnego na 
świat / powieda: A niech się mu kłaniaią wszy- 
scy Aniołowie Boży. 

7. Ao Anielech mowi: * Ktory posły swe 
czyni P duchy / a sługi swoie płomieniem 
ognia. 

8. Ale ku Synowi: Stolica twoia / Boże / 
na wieki wiekow / sceptrum sprawiedliwe / 
iestci sceptrum krolestwa twoiego. 

9. Vmiłowałeś sprawiedliwość / a niena- 


wione iest Światu czasu swego / aten czas mo- 
że się rozumieć odtąd iako się okazał Syn Bo- 
ży w ciele / abo też iako Paweł święty w 13.ka. 
Dźie. wykłada po zmartwych wstaniu y w 
niebo wstąpieniu / abowiem Krystus na ten 
czas się prawie zupełnie okazał prawdziwym 
y wiecznym Synem Bożym gdyż przedtym 
Bostwo iego iakoby pod zasłoną krewkiego 
ciała zakryte było / a nie okazuiąc się iedno na 
ten czas gdy się mu samemu zdało / tak iż na 
on czas / to iest po zmartwych wstaniu wzglę- 
dem naszym zda się iakoby dopirko był od oy- 
ca narodzonym. 

DDrudzy czytaią wiatry / a przez ten 
płomień rozumieią pioruny y błyskawice / 
a wszakoż Prorok z ktorego Apo. bierze to 
wypisanie maiestatu Bożego / Anioły / Che- 
rubiny / y Serafiny rozumie / ktorych Serafi- 
now imię v Zydow iest iakobyś rzekł ogniste 
/ © czym czytay Eza. w 6.ka. 


12.Sam.7.v.14. 1.Kron.22.v.10. 
SPsalm.97.v.8. 


Kap. 2 


widziałeś nieprawości / dla tegoż pomazał cię 
Bog / Bog twoy / oleykiem radości / nad h 
towarzysze twoie. 

10. Y:* Tyś Panie na początku vgruntował 
ziemię / a niebiosa są sprawy rąk twoich. 

Il. Onyć poginą / ale ty zostawasz / 
a wszytki iako szata zwiotszeią. 


12. Aiako odzienie ” zwiniesz ie / y odmie- 


nią się / ale ty tenże iesteś / y lata twoie nie 
vstaną. 
13. Y ktoremuż z Aniołow kiedy rzekł: i 


Siedź na prawicy moiey / G aż położę nieprzy- 


iaciele twoie podnożkiem nog twoich. 


14. Izali wszyscy nie są duchowie posługu- 


iący / ktorzy na posługę bywaią posłani dla 
tych / ktorzy dziedzicmi będą zbawienia: 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Aby przywiodł ludzi ku Krystuso- 
wi / szerzey okazuie wielmożność iego 
/ Ktemu też vniżenie iego / y dla czego 
się vniżył. 


1. A przeto mamy nawięcey pilnować tych 
rzeczy ktoresmy słyszeli / iżbysmy się kiedy * 
nierozstąpili. 

2. Abowiem iesli $ słowo powiedziane 


przez Anioły / było trwałe / a każde przestęp- 


stwo y nieposłuszeństwo sprawiedliwą zapłatę 
odniosło. 


ETo prawdziwie mowi Prorok / abowiem 
Krystus prawdziwie iest pirworodnym mie- 
dzy bracią / z ktorego pełnosci wszyscych- 
my wżźięli / a iest prawdziwym y przyrodzo- 
nym dziedzicem / a my kroluiemy y społu 
dziedzicmi iestechmy przez przysposobienie 
/ ktore się nam przezeń stało. 

Ę Możemy też cźitać odmienisz / iako 
w psal. napisano. 

GBarzo przistoyne to ostatnie świadectwo 
przitoczył aby zawarł vsta niewiernym. 

ANapomina nas abysmy pilnowali nauki 
y zachowywali ią / żebychmy nie byli iako na- 
czynia dziurawe / ktore nie mogą nic zatrzy- 
mać w sobie. 

B'To iest / Zakon / o czym czytay do Ga- 
la.3:v.19. Dźie.15.v.23. 


"Psal.102.v.26. 
fPsalm.110.v.1. 
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3. lakoż my vydziemy / ieslibysmy * tako- 
wego zbawienia zaniedbali / ktore gdy przez 
samego Pana napirwey opowiedziane było / p 
od tych ktorzy ie słyszeli było nam potwirdzo- 
ne: 

4. A Bog wespoł świadczył / y przez znaki 
/ przez cuda / y rozmaite mocy / y przez vdzie- 
lenie Ducha świętego / według swey woley. 

5. Abowiemci Aniołom nie poddał onego 
świata * przyszłego / o ktorym mowimy. 

6. A niektory świadczył na niektorym 
mieyscu / mowiąc: I Coż iest człowiek iż go 
pamiętasz / abo syn człowieczy iż nań wzgląd 
masz: 

7. Vczyniłeś go mało co niższym nad Anio- 
ły / vkoronowałeś go chwałą y czcią / y posta- 
nowiłeś go nad wszytkimi sprawami rąk two- 
ich. 

8. * Poddałeś wszytki rzeczy pod nogi iego 
/ Azaiste przez to iż mu wszytki rzeczy poddał 
/ nic nie opuścił co by iemu poddanego nie by- 
ło / iednak teraz ieszcze nie widzimy wszytkich 
rzeczy być mu poddanych. 

9. $ Ale Iezusa onego obaczamy vkorono- 
wanego chwałą y czcią / ktory się mało co zstał 
E niższym nad Anioły / dla męki śmierci / aby 
z łaski Bożey za wszytki śmierci skosztował. 

10. Abowiem godziło się aby ten dla ktore- 
go są wszytki rzeczy / y przez ktorego są wszyt- 
ki rzeczy / wiele synow do chwały przywodząc 


/ książę zbawienia ich przez męki G poświęcił. 


CTo iest/ Naukę Ewanieliey / w ktorey iest 
nam ofiarowane zbawienie nasze. 

D'To iest / Od Apostołow. 

ESwiatem przyszłym nazywa on wiek 
przyszły / ktorego Oycem iest Krystus / 
o czym mamy świadectwo Eza.9.v.6. Io iest 
/ głową członkow swych / ktore przypuści 
ku społeczności onego nawyższego dostoień- 
stwa / iako o tym mamy wykład w 1.do 
Kor.15.v.25. 

FGdyż się do czasu vniżył wźiąwszy kształt 
służebniczy / to iest / ciało nasze y śmiertel- 
ność naszę. 

SDrudzy to pospolicie wykładaią dokoń- 
czył / A tu dawa znać / iż wszytko to co Kry- 


"Marek.16.v.20. 
fPsalm.8.v.5. 
*Mat.28.v.18. 
ŚFilipen.2.v.8. 
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Il. Boy ten ktory poświęca / y ci ktorzy 
bywaią poświęceni / z H iednego są wszyscy / 
dla ktorey przyczyny nie wstyda się bracią ich 


nazywać. 


12. Mowiąc: i Opowiem imię twoie bra- 


ciey moiey / w pośrzodku kościoła pieśni tobie 
zaspiewam. 

13. Y zasię: ' Będę iemu dufał. A zasię: * 
Oto "ia y dzieci ktore mi dał Bog. 

14. Iż tedy dzieci vczestniki są ciała y krwie 
/ także y on zstał się vczestnikiem tych rzeczy 
/ aby przez śmierć zniszczył tego ktory miał 
państwo śmierci / to iest czarta. 

15. A iżby wyzwolił ty / ktorzykolwiek 
przez boiaźń śmierci / przez wszytek żywot 
poddani byli pod niewolą. 

16. Bo zaiste nie prziymował Aniołow / 
ale plemię Abraamowe prziymował. 


17. Z kąd miał we wszytkim być podob- 
nym braciey / aby był miłosiernym / y wier- 


nym Kapłanem w tych rzeczach / ktore się 
v Boga dziać miały / ku vbłaganiu grzechow 


ludzkich. 


18. Abowiem z tego co cirpiał gdy był ku- 
szon / może y ty ktorzy kuszeni bywaią pod- 


pomoc. 


KAPITUŁA 3 
€ 36. Okazuiąc zacność Krystusowę 
nad Moiżesza. 8. Y przywodząc przy- 
kład przodkow / napomina ie ku wie- 
rze. 12.16.19. Y okazuie co się zstało dla 
niedowiarstwa niektorych. 


stus cirpiał / było iako zacne poświęcenie / 
ktorym nawyższy kapłan nasz y książę zba- 
wienia naszego Krystus / dla tegoż też Paweł 
świadczy / iż my przez męki zstawamy się po- 
dobnymi Synowi Bożemu. 

H'Toiest / z Adama / iako niektorzy wykła- 
daią / ale zasię drudzy rozumieią z Boga. 

Ty słowa z Ezaiasza są wźięte / ktory to 

o sobie y o vczniach swych mowił w 8.kap. 
przez ktore znaczy Ministry wszytki / a na ko- 
niec wszytek kościoł. Gdyż tedy Kristus iest 
głową wszytkich Prorokow y Ministrow / te- 
dy słuszniey ty rzeczy nań należą niż na Ezaia- 
sza. 


"Psalm.22.v.25. 
fPsalm.17.v.3. 
tEzai.8.v.18. 


LIST DO ZYDOW... 


Kap. 3 


1. A przetoż bracia święci / vczestnicy we- 
zwania niebieskiego / obaczcie Apostoła y na- 
wyższego Kapłana wyznania naszego Krystusa 
lezusa. 

2. Wiernego temu ktory go postanowił / 
iako y ' Moiżesz we wszytkim domu iego. 

3. Bo tym więcey chwały był godzien nad 
Moiżesza / im więtszą cześć ma ten ktory zbu- 
dował dom / niż dom sam. 

4. Abowiem każdy dom bywa zbudowan 
od kogo / a ten ktory ty wszytki rzeczy stwo- 
rzył / Bogci iest. 

5. A byłci Moiżesz wierny we wszytkim 
domu iego iako sługa / na świadectwo tych 
rzeczy / ktore potym miały być powiedane. 

6. Ale Krystusiako Syn / ktory rządzi dom 
swoy / ktorego domem iestechmy my / iesli 
vfanie y nadzieię onę / z ktorey się chłubimy / 
aż do końca trwałą zdzierżymy. 

7. Dla tegoż / iako mowi Duch święty: Ic 
Dźiś ieslibyscie głos iego vsłyszeli / 

8. Nie zatwardzaycież serc waszych / iako 
w zaiątrzeniu / w dzień pokuszenia onego na 
puszczy. 

9. Gdzie kusili mię oycowie waszy / do- 
świadczyli mię / y widzieli sprawy moie przez 
czterdzieści lat. 

10. Dla tegom się rozgniewał na ten narod 
/ y rzekłem: Zawsze błądzą sercem / a nie po- 
znali drog moich. 

11. A przeto przysiągłem w gniewie swoim 


ADla tego Apostoł przytacza ty słowa aby 
Zydowie przestali bronić się zacnoscią przod- 
kow swych / a przytym iesliż sługi Moiże- 
sza oprocza pomsty wzgardzić nie mogli tedy 
aby się obaczyli iż daleko więtsze pomsty od- 
nieść muszą / ktorzy by Syna Bożego wzgar- 
dzili / do ktorego y sam Moiżesz ie prowadził 
/ anaostatek za Boską radą bierze sobie Apo- 
stoł to mieysce przypominaiąc ku ktoremu się 
to końcowi ściągało / abowiem zwierzchow- 
ne dokończenie gdzie lud Moiżesz wiodł / 
a lozue ie w prowadził / było odpoczynie- 
nie w źiemi Chanaan / ale dokończenie ku 
ktoremu nas wiedzie Bog przez Krystusa / 
iest wiecznym iego odpoczynieniem / ktore- 
go cieniem y figurą była ziemia Chanaan / 
y odpocźiwanie Szabatow. 


'4.Mo.l2.v.7. 
tPsal.66.v.8. 2.Moi.4.v.7. 
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/ iż nie wnidą do odpoczynienia moiego. 
12. Baczcie bracia / iżby kiedy nie było 


w ktorym z was serce złe y niewierne / ku od- 


stąpieniu od Boga żywego. 


13. Ale napominaycie iedni drugie na każ- 


dy dzień / poki B dzisieyszy dzień bywa na- 


zwan / iżby ktory z was nie był zatwardzon 
zawiedzieniem grzechu. 
14. Abowiemci zstalichmy się vczestniki 


Krystusa / iesli mocnie zdzierżymy aż do koń- 


ca * grunt on / ktorym się podpieramy. 

15. Poki bywa rzeczono: Dźiś ieslibyscie 
głosu iego słuchali / nie zatwardzaycież serc 
waszych / iako w P zaiątrzeniu. 


16. Abowiem niektorzy vsłyszawszy / zią- 


trzyli Pana / a wszakże nie wszyscy oni ktorzy 
byli wyszli z Egiptu przez Moiżesza. 
17. Anaktore się wżdy rozgniewał przez 


czterdzieści lat: Izali nie na ty ktorzy byli zgrze- 


szyli / ktorych ciała poległy na puszczy: 

18. A ktorym przysiągł iż niemieli wnidź 
do odpoczynienia iego / iedno tym ktorzy nie 
byli posłusznymi: 

19. A widzimy iż nie mogli tam wnidź dla 
niedowiarstwa. 


KAPITUŁA 4 
€ 3. Okazuie prawdziwe odpoczynie- 
nie wiernych. 12. Y iakie iest słowo Bo- 
że. 14. Vfanie ktore mieć mamy w Kry- 
stusie lezusie nawyższym Kapłanie na- 


Szym. 


1. Przetoż się boimy / aby kiedy opuściw- 


szy obietnicę weścia do odpoczynienia iego / 
A nie zdał się ktory z was być omylonym. 


B'To iest / poki Bog do nas mowi. A prze- 
toż zarazem bądźmy posłusznymi / gdyż nie- 
wiemy kiedy Pan z nami mowić przestanie. 

GW Greck. stoi Początek / a tenci grunt 
iest ona zbawienna nauka o Krystusie / ktorą 
przijmuiem wiarą. 

DO tym zaiątrzeniu czytay sobie historyą 
w 2.księg. Moiże. ka.17.v.7. 

AOgląda się Apostoł na historyą wyższey 
namienioną / Abowiem Izraelczycy mnima- 
li iż byli od Pana oszukani / gdyż oni sami 
wzgardzili osiadłość od Pana podaną / gdyż 
to iest zwyczay ludzi złych / iż gdy za złości 


swe karani bywaią / na Pana winę wkładaią. 


Nowe Przymierze, Księga 19, 
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2. Abowiem opowiedziana iest nam B 


Ewanielia / iako y onym / ale nie pomogło 
im słowo ktore słyszeli / przeto iż nie było złą- 
czone z wiarą / tym ktorzy słyszeli. 

3. Abowiem * wchodziemy do odpoczy- 
nienia / ktorzy vwierzylismy / iako rzekł: 
A przetom przysiągł w gniewie moim / iż nie 
wnidą do odpoczynienia moiego / choćiuż od 
założenia świata sprawy były dokończone. 

4. Abowiem rzekł na niektorym mieyscu 
o siodmym dniu / tym sposobem: Y odpoczy- 
nął Bog dnia siodmego od wszytkich spraw 
swoich. 

5. Atuzasię: Nie wnidą do odpoczynienia 
moiego. 

6. Iż tedy to zostawa aby niektorzy weszli 
do niego / a ktorym pirwey opowiedziano by- 
ło / nie weszli dla niedowiarstwa. 

7. Zasię naznacza dzień niektory / DZIS / 
tak długo potym v Dawida mowiąc (iako iest 
rzeczono) Dźiś ieslibyscie głos iego vsłyszeli / 
nie zatwardzaycież serc swoich. 

8. Abowiem iesliby był im Iozue dał odpo- 
czynienie / nie mowiłby był potym żadnym 
obyczaiem o inszjm dniu. 

9. Atak zostało iakieś odpoczynienie lu- 
dowi Bożemu. 

10. P Abowiem ten ktory wszedł do odpo- 
czynienia iego / odpoczywał też sam od spraw 
swoich / iako y Bog od swoich. 


BPan w onym Psal. Dawid. ktory Apo- 
stoł wyższey przypomina / nazywa głos swoy 
oną Ewanielią / ktorą nam potym istotnie 
dał przez Syna swego / Abowiem Krystus był 
wczora y dziś / a żaden iny oprocz niego po- 
śrzednik nie był. 

CTo iest / Ci tylko wchodzą do odpoczy- 
nienia / ktorzy wiarę maią. Y tak dowodzi te- 
go / iż to co Dawid o odpoczynieniu Pań- 
skim powieda / tedi musi mowić abo o Sza- 
bacie w ktory Pan odpoczynął / abo o onym 
odpoczynieniu Izraelczykow w źiemi Chana- 
an / abo o inym przyszłym odpoczynieniu. 
Ale o dwoygu pierwszych mowić nie może / 
gdyż iedno z nich od początku świata wnet 
było / a drugie z dawnych lat przed Dawidem. 
A przetoż tu o inszym powiedać musi / to iest 
/ o wiecznym odpoczywaniu. 

DOznaymuie tu podobieństwo błogosła- 
wionego odpoczynienia Bożego z naszym / 
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11. Staraymy się tedy abychmy weszli do 
tego odpoczynienia / iżby kto w on przykład 
nieposłuszeństwa nie wpadł. 

12. Bo żywe iest słowo Boże / y skuteczne 
/ y więcey przerażaliące nad każdy miecz po 


obu stron ostry / y E dosięga aż do rozdziele- 


nia dusze / y ducha / y stawow / y szpikow / 
y rozeznawcą iest mysli y vmysłow serca. 
13. A niemasz żadnego stworzenia / ktore 


by przed nim iawne nie było / ale wszytki rze- 


czy są gołe y otworzyste przed oczyma tego / 
Ez ktorym sprawę mamy. 

14. Maiąc tedy Biskupa wielkiego / ktory 
przeniknął nieba / lezusa Syna Bożego / trzy- 
maymy to wyznanie. 

15. Abowiem nie mamy Kapłana ktory by 
nie mogł czuć z nami krewkości naszych / 
ale kuszonego we wszytkich rzeczach takież 
/ oprocz grzechu. 

16. Przystąpmysz tedy z vfaniem ku stoli- 
cy chwały / abysmy dostąpili miłosierdzia / 


y łaskę naleźli ku pomocy czasu potrzebnego. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. Iaki ma być Kapłan nawyższy. 5. W 
czym Krystus iest podobny Kapłanom 
Lewitom. 6.9. Abo roznym. 11. Potym 
gani niedbałość Zydow. 


1. Zaisteć każdy Kapłan z ludzi bywa wżięt 
/ y zaludzi bywa postanowion w tych rzeczach 


ktore maią być sprawowane v Boga / aby ofia- 


rował dary / y zabite ofiary za grzechy. 


2. Ktory by mogł (ile potrzeba iest) zmiło- 


wać się nad tymi ktorzy nieumieią y błądzą / 
gdyż y on był ogarnion krewkością. 

3. Y dla teyże / iako y za lud / tak też zasię 
ma ofiarować za grzechy. 


ktore iuż zaczęli ci ktorzy są posłuszni Bogu 
/ abowiem iako Bog dokończywszy świata / 
wszedł iakoby do wiecznego swoiego błogo- 
sławieństwa / tak y ci ktorzy wierzą / przesta- 
waią od vczynkow swych / to iest / vmarszy 
grzechowi / żywą sprawiedliwości y Bogu / 
a także wszedszy do onego żywota błogosła- 
wionego / vżywać będą w niebie odpoczywa- 
nia zupełnego. 

ETo iest aby śmiertelną ranę zadało nie po- 
słusznym / a zasię wiernym inaczey w ktorych 
zabiia starego człowieka / a prawie ie ożywia 
Bogu. 

FAbo o ktorym mowiemy. 


LIST DO ZYDOW... 
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4. A żaden sobie tey godności nie bierze 
/ ale ktory bywa wezwan od Boga / iako 
y Aaron. 

5. Tak y Krystus nie przywłaszczył sobie 
tey chwały / aby się zstał Kapłanem / ale ten 
ktory mu rzekł: Tyś iest Syn moy / iam ciebie 
dziś vrodził. 

6. Tako y indziey powieda: * Tyś iest Kapła- 
nem na wieki / wedle porządku * Melkisede- 
kowego. 

7. Ktory za dniow ? ciała swego / gdy mo- 
dlicwy y prośby z wielkim wołaniem y pła- 
czem ofiarował v tego ktory mogł go zachować 
od śmierci / y był wysłuchan © z boiaźni. 

8. Choć był Syn / a wszakże się P nauczył 
posłuszeństwa z tych rzeczy ktore cirpiał. 

9. A będąc poświęcony / zstał się powo- 
dem zbawienia wiecznego / wszytkim ktorzy 
go słuchaią. 

10. Przyzwany od Boga Kapłanem nawyż- 
szym / wedle porządku Melkisedekowego. 

11. O ktorym wiele bysmy mieli mowić / 
y trudno ku wykładaniu / przeto iżescie się 
zstali gnuśni ku słuchaniu. 

12. Abowiem wy ktorzy byscie mieli wedle 
czasu być nauczycielmi / zasię potrzebuiecie 
aby was vczono / iako się poczynaią powie- 
ści Boże / y zstaliscie się iako ci ktorzy mleka 
potrzebuią / a nie twardego pokarmu / Bo 
ten ktory się mlekiem bawi / nie vmie słowa * 
sprawiedliwości / gdyż iest dziecięciem. 


AKtory był Kapłanem y Krolem. 

B'To iest / poki żyw był na świecie. 

CDrudzy wykładaią dla vczciwosci abo po- 
bożnosci y wykładaią tak iż vczciwość Syna 
Bożego tak była wdzięczna Oycu / iż dla tego 
wysłuchan był. Ale iesli tu boiaźń czytać bę- 
dziemy iakoż właśnie się do tego mieysca sto- 
suie tedy mamy rozumieć iż iest wysłuchan 
z boiaźni / to iest / iż był tak vtwierdzon że 
wszytek strach śmierci z sibie złożył / a dla te- 
goż też y Anioł vkazał się mu potwierdzaiąc 
go / iako o tym pisze Lukasz.22.v.43. 

D'To iest / istotnie doznał co iest mieć oyca 
ktoremu był powinien posłuszeństwo / a do- 
świadczył tego nie z przymuszenia ale dobro- 
wolnie. 

ETo iest / doskonałego poznania. 


*2.Kron.13.v.10. Psal.2.v.7. 
TWyższey.1.v.5. Psalm.110.v.4. Niżey.6.v.17. 


Kap. 7 


13. Aleć twardy pokarm iest dorosłych / 


tych mianowicie / ktorzy dla nałogu smysły 


maią ćwiczone ku rozeznaniu dobrego y złego. 


KAPITUŁA 6 
€ 4. Okazuie im sąd Boży. 9. Y iaką 
nadzieię o nich ma. 12. Y napomina ie 
przykładem Abraamowym / aby cirpli- 


wie oczekawali obietnic Bożych. 


1. A przetoż opuściwszy A słowo / ktore 
w Krystusie dawa początek nieumieiętnym / 


mieymy się ku doskonałości / nie z nowu za- 
kładaiąc gruntu B pokuty od vcynkow mar- 


twych / y wiary w Boga. 


2. Krztow nauki y rąk wkładania / y wsta- 


nia z martwych / y sądu wiekuistego. 
3. A tovczynimy iesli Bog dopuści. 


4. Ć Abowiem być nie może / aby ci kto- 


rzy by raz byli oświeceni y skosztowali daru 


niebieskiego / y vczestniki się stali Ducha świę- 


tego. 
5. Y skosztowali dobrego słowa Bożego / 


y mocy przyszłego wieku / 


6. Iesliby vpadli / aby powtore byli odno- 


wieni przez pokutę / przeto iż znowu P krzy- 


żuią samym sobie Syna Bożego y iawnie go 
sromocą. 
7.  Abowiem ziemia / ktora by deszcz na 


nię często przychodzący w się wpiła y zrodziła 


ziele vżyteczne tym przez ktore bywa sprawo- 


wana / bierze błogosławieństwo od Boga. 
8. Lecz ta ktora podawa ciernie y osty / 
odrzuconać iest y blisko przeklęstwa / ktorey 


AT iest / pierwsze początki wiary. 

ByQylicza pięć częsci Katechismu / Na- 
przod wyznanie o polepszeniu żywota / po- 
tym ktore zamknienie wiary o Bogu / Irze- 
cie wykładanie nauki ktora przy krzscie y przy 
w kładaniu rąk bywała zachowana / a to krot- 
kiemi słowy iako by ieszcze nie vmieiętnym 
/ a przytym o powstaniu vmarłych y o przy- 
szłym sądzie. 

CTu mowi o tym gdy człowiek we wszyt- 
kim odstępuie od Boga / a nie o grzechach 
ktore by były przeciwko pirwszey abo wtorey 
tablicy. 

D'To iest / nienawidzą Krystusa iako by go 
znowu ku swemu zatraceniu krzyżowali. 


"Mat.12.v.49. 
żey.10.v.26. 


2.Piotr.2.v.20. Ni- 


Nowe Przymierze, Księga 19, 
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koniec idzie ku spaleniu. 

9. Ale namileyszy pewnie o was sobie le- 
piey tuszymy niż to / y co z zbawieniem iest 
złączono / choć tak mowimy. 

10. Abowiemci nie iest Bog nie sprawiedli- 
wy / aby zapamiętał sprawy waszey y pracowi- 
tey miłości / ktorąście okazali przeciw imieniu 
iego / przeto iżeście służyli świętym y służycie. 

Il. Y żądamy aby każdy z was toż staranie 
okazał ku zupełney wiadomości nadzieie aż 
do końca. 

12. Abyście nie byli gnuśnemi / ale nasla- 
dowcami tych ktorzy przez wiarę y cierpliwosć 
otrzymawaią obiecane dziedzictwo. 

13. Abowiem Bog obiecawszy Abrahamo- 
wi / gdy nie mogł przez kogo więtszego przy- 
sięgać / przysiągł przez siebie samego. 

14. Mowiąc / " Iście błogosławiąc błogo- 
sławić tobie będę / y rozmnażaiąc rozmnożę 
CIĘ; 
15. A gdy tak cierpliwie czekał / dostąpił 
obietnice. 

16. Gdyż ludzie przez tego przysięgaią kto- 
ry iest więtszy / y v ktorych koniec każdego 
wsporu iestci przysięga ku podtwierdzeniu 
przydana. 

17. W ktorey rzeczy chcąc Bog dziedzicom 
obietnicę obficiey okazać nieodmienność rady 
swey / obiecał przysięgą. 

18. Abysmy przez dwie rzeczy nieodmien- 
ne / w ktorych być nie może / żeby Bog kłamał 
/ mocne pocieszenie mieli / ku temu vciekaiąc 
abysmy założoną nadzieię otrzymali. 

19. Ktorą mamy iako kotwicę dusze bez- 
pieczną y mocną /y ktora E wchodzi aż do tych 
rzeczy / ktore są za zasłoną. 

20. Gdzie lezus bieżawszy wprzod przed 
nami / wszedł za nas według porządku Melchi- 
sedekowego / zostawszy kapłanem na wieki. 


KAPITUŁA 7 
€ |. Szerzey okazuie podobieństwo 
ktore iest miedzy Krystusem y Melchi- 


ETo podobieństwo wżźięte iest od tego iż 
tym mocniey okręt stoi / im głębiey kotwica 
bywa zapuszczona / a tu się ogląda na sprawę 
wielkiego Kapłana / ktory raz tylko na każ- 
dy rok wchadzał do mieysca Naświętszego / 
o czym niżey w 9.ka. vsłyszemy. 


11.Mo.12.v.3. y 17N.4. y 22.v.16. 
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sedekem / y przyrownanie kapłaństwa 
y ofiary iego z Lewity. 


1. Abowiem ten Melchisedek był * Krol 


Salem / kapłan Boga nawyższego / ktory za- 


szedł Abrahamowi / gdy się wracał od porażki 
Krolow / y błogosławił iemu. 
2. Ktoremu też dziesięciny z każdey rzeczy 


vdzielił Abraham / Ktory naprzod wedle wy- 


kładania rzeczon iest Krol sprawiedliwości / 


Przytym też Krol Salem / to iest Krol pokoiu. 


3. A Bez Oyca / bez matki / bez rodu / ani 
początku dniow / ani końca żywota maiąc / 
ale przypodobany Synowi Bożemu / trwa ka- 
płanem na wieki. 


4. Obaczcie tedy / iako wielki ten był / kto- 


remu też dziesięcinę z łupow dał Abraham 3 
Patryarcha. 

5. Acićktorzy są zsynow Lewi / sprawuiąc 
kapłaństwo " roskazanie maią aby brali dzie- 
sięcinę od ludu wedle zakonu / to iest / od 


braciey swoiey choć wyszli z biodr Abrahamo- 


wych. 

6. Ale ten ktorego narod nie bywa poczy- 
tan z nich / dziesięcinę brał od Abrahama / 
y temu ktory miał obietnicę błogosławił. 

7. A bez wszelakiego sporu mnieysze od 
więtszego bywa błogosławione. 


8. A tućludzie ktorzy vmieraią / dziesięci- 


ny biorą / Aleć tam ten o ktorym świadczono 
/ iż żywie / 

9. Ktemu / abych tak rzekł / w Abrahamie 
brano dziesięciny od samego Lewi ktory zwykł 
brać dziesięciny. 

10. Abowiem on ieszcze był w biodrach 
oycowskich / gdy Melchisedek zaszedł Abra- 
hamowi. 

11. Aiesli doskonałość była przez kapłań- 
stwo Lewi / (gdyż za tego dan iest zakon lu- 
dowi) / coż więcey było potrzeba / aby nastał 
inszy kapłan wedle porządku Melchisedeko- 


wego / ktory by nie był rzeczon wedle porząd- 


ku Aaronowego: 
12. Abowiem gdy się odmienia kapłań- 


stwo / musi się stać y odmiana zakonu. 


APismo nie przypomina z kąd poszedł / 
ani gdzie się podział / ale nam go tak przekła- 
da iakoby z nieba poszedł. 


B'To iest / nazacnieyszy miedzy oycy. 


'1.Mo.14.v.28. 
14.Mo.18.v.19. W 5.Mo.18.v.1. Iozu.14.v.1. 


LIST DO ZYDOW... 
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13. Boteno ktorym ty rzeczy bywaią po- 
wiedane / należy na ine pokolenie z ktorego 
żaden nie pilnuie ołtarza. 

14. Gdyż iawna rzecz iest / iż z pokolenia 
luda poszedł Pan nasz / ktorego pokolenia 
względem nic o kapłaństwie nie mowił Mo- 
iżesz. 

15. Aieszcze iawniey to się okazuie / iż na 
podobieństwo Melchisedekowe nastawa ka- 
płan inszy. 

16. Ktory się nie stał kapłanem z zakonu 
ktorego roskazanie iest € cielesne / ale z mocy 
żywota ktory zepsowan być nie może. 

17. Abowiem tak świadczy / * Iż ty iesteś 
kapłanem na wieki wedle porządku Melchise- 
dekowego. 

18. Bo roskazanie przeszłe bywa zniszczo- 
ne dla tego / iż żadney mocy nie ma / a iest 
niepożyteczne. 

19. P Gdyżzakon nienie poświęcił / ale na- 
deszła lepsza nadzieia przez ktorą przybliżamy 
się ku Bogu. 

20. Atoiż nie bez przysięgi / (Boć oni bez 
przysięgi się kapłanami stali. 

21. Ale ten z przysięgą / przez tego / ktory 
mu rzekł /$ Przysiągł Pan a nie będzie żałował 
/ Tyś iest kapłanem na wieki wedle porządku 
Melchisedekowego). 

22. lym lepszego przymierza zastępcą stał 
się lezus. 

23. A onych wiele się * kapłany stało / dla 
tego iż im śmierć nie dopuściła przetrwać. 

24. Ale ten / iż na wieki trwa / wieczne ma 
kapłaństwo. 

25. Zkądy zachować dostatecznie może ty 


CTo iest / ktorego są Ceremonie zwierzch- 
nie y cielesne. 

D'To iest / Ceremonie zakonne dla tego 
są niepożyteczne iż nas czystemi y świętemi 
vczynić nie mogą / ani godnemi ku krolestwu 
Bożemu / a dla tegoż potrzeba była z inąd co 
inego w prowadzić w czymbychmy vfanie swe 
beśpieczniey pokładać mogli / y co by nam 
przystęp ku Bogu czynić miało / a toć iest 
vrząd kapłaństwa Krystusowego. 

ETo iest / iedni po drugich Kapłani na- 
stawali / ale Krystus nie ma ktory by na iego 
mieysce nastał. 


śPsalm.110.v.4. Wyższey.5.v.6. 
SPsalm.110.v.4. 
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/ ktorzy przezeń przystępuią do Boga / zawsze 
żywiąc / aby się przyczyniał za nimi. 


26. Abowiem godził się nam kapłan tako- 
wy pobożny / niewinny / niepokalany / odda- 


lony od grzesznikow / y ktory się stał wyższy 
nad niebiosa. 

27. Ktory by nie potrzebował na każdy 
dzień iako oni kapłani / pierwey za grzechy 
własne / zabitych ofiar sprawować / potym 
za ludzkie. Bo to vczynił raz gdy samego siebie 
ofiarował. 

28. Abowiemci zakon postanawia kapłany 
ludzie mdłe / Ale słowo przysięgi po zakonie 


/ Syna ktory iest na wieki poświęcony. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Dowodzi iż Krystus iest na- 
przednieyszym Kapłanem. 3. Okazuiąc 
vrząd kapłański. 5. Y ofiary Lewitow 
być cieniem. 6. Y iako zacnieysze iest 
posługowanie Krystusowe. 


1. Owatych rzeczy ktore powiedamy / toć 
iest zamknienie / iż takiego mamy kapłana / 


ktory vsiadł na prawicy stolice maiestatu nie- 


bieskiego. 


2. Sługa mieysca naświętszego a prawdzi- 


wego namiotu onego / ktory rozbił Pan a nie 
człowiek. 


3. Abowiem każdy kapłan bywa postano- 


wion ku ofiarowaniu darow y ofiar zabitych 
/ z kąd potrzeba było aby ten też miał coby 
ofiarował. 

4. Bo * iesliby był na ziemi / nie był by 
kapłanem / gdzie trwaią oni kapłani ktorzy 
wedle zakonu dary ofiaruią. 


5. Iako ci ktorzy służą kształtowy y cienio- 
wi rzeczy niebieskich / iako od Boga powie- 


dziano iest Moiżeszowi / gdy miał dokończyć 


przybytku / mowiąc: * Obacz tedy abyś vczy- 


nił wszytki rzeczy według kształtu ktory iest 
tobie okazan na gorze. 

6. Ale teraz nasz kapłan dostał tym za- 
cnieyszego posługowania / im iest pośrzedni- 
kiem lepszego przymierza / ktore w lepszych 


ATi. iesliby ofiara iego był widoma abo 
ziemska / a tak więcey tu wzgląd ma na po- 
żytki ktore pochodzą z śmierci Krystusowey / 
niźli na sprawę zwierzchnią. 


'3.Mo.16.v.3. 
'2.Mo.25.v.40. Dźiey.7.v.44. 


Nowe Przymierze, Księga 19, 


1405 


obietnicach iest vstawione. 

7. Abowiem iesliby ono przymierze było 
takowe / aby w nim nie było co ganić / nie 
trzeba było szukać mieysca wtoremu. 

8. Abowiem winuiąc ie powieda / ' Oto 
dni przychodzą mowi Pan: gdy vczynię z do- 
mem Izraelskim / yz domem luda przymierze 
nowe. 

9. Nie według przymierza ktorem vczynił 
z oycy ich / w dzień / w ktorym vchwycił rękę 
ich / abym ie wywiodł z Egiptu / Abowiem 
oni nie wytrwali w onym moim przymierzu / 
a iam ie wzgardził / mowi Pan. 

10. Bo toć iest przymierze ktore vczynię 
z domem Izraelskim po onych dniach / mowi 
Pan / Podam prawa moie w mysli ich /y w 
serca ich napiszę ie / a będę im Bogiem / a oni 
mnie będą ludem. 

Il. Y nie będą vczyć żaden bliźniego swego 
/ ani żadny brata swego / mowiąc / Poznay 
Pana / Abowiem wszyscy mię poznaią od na- 
mnieyszego aż do nawiętszego miedzy nimi. 

12. Abowiemci ia będę miłościw niepra- 
wościam y grzechom ich / a złości ich iuż daley 
pamiętać nie będę. 

13. Gdy o Nowym powieda / pierwsze 
wiotchem vczynił / a to co wiotszeie y zsta- 
rzeie się bliskieć iest zniszczenia. 


KAPITUŁA 9 
q 1. Okazuie zniszczenie ceremoniy 
y ofiar zakonnych. 11. Przez doskonałą 
y wieczną ofiarę Krystusowę. 


1. Miało tedy y pierwsze przymierze vsta- 
wy około służby Bożey / y swięte mieysce A 
świeckie. 

2. - Abowiem był pirwszy przybytek spra- 
wion w ktorym były lampy / y stoł / y pokład- 
ne chleby / ktory zową Mieysce Święte. 

3. Azawtorą zasłoną był przybytek / ktory 
zową Mieyscem naświętszym. 

4. Maiąc złotą kadzidlnicę / y skrzynię 
przymierza / zewsząd złotem powleczoną / 
w ktorey była czasza złota / maiąca mannę /y 


AĄbo zwierzchnie w ktorym nie był sku- 


tek duchowny y niebieski. 


Ierem.31.v.31.32.33.34. 
Niż.10.v.16. 
'2.Mo.26.v.1. y 36.v.1. 


Rzym.11v.2. 
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1 Laska Aaronowa ktora kwitnęła ł y tablice 
przymierza. 


5. Anatey byli Cherubini chwalebni za- 
cimiaiący wieko miłosierdzia / o ktorych rze- 
czach nie mamy teraz o każdey z osobna po- 


wiedać. 
6. Gdy tedy ty rzeczy tak postanowiono / 


kapłani ktorzy służby Boże sprawuią do pierw- 


szego przybytku zawsze wchodzą. 

7. Ale do wtorego raz? na każdy rok sam 
kapłan nawyższy / nie bez krwie / ktorą ofia- 
ruie za się y za obłędliwości ludu. 

8. Gdzie tym oznaymuie Duch S: iż ieszcze 
nie iest obiawiona droga do mieysca świętego 
/ poki ieszcze trwa pierwszy przybytek. 

9. Ktory był kształtem na on czas / gdy 


dary y zabite ofiary bywaią sprawowane / kto- 


re nie mogą w sumnieniu poświęcić chwalcę 
Bożego. 

10. W pokarmach tylko / yw piciu /yw 
rozmaitym omyciu / y w obchodziech ciele- 
snych / aż do czasu naprawienia założone. 

M. Ale Krystus przystąpiwszy kapłan dobr 


przyszłych / przez więtszy y doskonalszy przy- 


bytek / nie ręką sprawiony / to iest / nie tego 
budowania. 

12. Ani przez krewi kozłow y cieląt / ale 
przez własną krewi swoię / wszedł raz do miey- 
sca świętego / dostawszy wiecznego odkupie- 
nia. 

13. _ Abowiemiesli krewi cielcow y kozłow 
/ y popioł iałowice / pokrapiaiąc nieczyste po- 
świąca ku czystości cielesney. 

14. * Iako daleko więcey krewi Krystusowa 
/ ktory przez Ducha wiecznego / samego sie- 
bie ofiarował nie naganionym Bogu / oczyści 
sumnienie wasze od martwych vczynkow * ku 
służbie Bogu żywemu: 

15. A przetoż dla tego iest Nowego przy- 
mierza Pośrzednikiem /* aby przez smierć / na 
odkupienie onych występkow ktore były pod 


pierwszym Testamentem / ci ktorzy wezwani 


14,Mo.17.v.10. 
*1.Krol.8.v.9. 

2.Mo.25.v.22. 
$2.Mo.30.v.10. 3.Mo.16.v.2. 
'3.Mo.16.v.14. 4.Mo.19.v.4. 
11.Piotr.l.v.19. 1.lan.1.v.7. Ziawi.l.v.5. 
*Luk.l.v.73. 
ŚRzym.5.v.6. 1.Piotr.3.v.18. 


2.Kron.5.v.10. 
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są wźięli obietnicę wiecznego dziedzictwa. 

16. Abowiem gdzie Testament iest / tam- 
żeć musi być śmierć tego ktory testament czy- 
ni. 

17. / Bo testament w vmarłych mocny iest 
/ gdyż ieszcze nie iest ważny za żywota tego co 
gi vczynił. 

18. Z kąd y on pierwszy bez krwie nie był 
vtwierdzon. 

19. Abowiem gdy Moiżesz wszytko przy- 
kazanie według zakonu oznaymił wszemu lu- 
dowi / wźiąwszy krewi z cieląt y kozłow / zwo- 
dą y wełną czerwoną y Hizopem pospołu / 
y samy księgi / y lud wszytek pokropił. 

20. Mowiąc / *Tać iest krewi Testamentu 
/ ktory do was Bog roskazał. 

21. Ktemu też y przybytek y wszytko na- 
czynie służby świętey krwią takież pokropił. 

22. A wszytki rzeczy niemal według zako- 
nu bywaią oczyściane / a bez rozlania krwie 
nie stawa się odpuszczenie. 

23. A tak potrzeba było / aby kształty 
onych rzeczy ktore są na niebie / tymi rzecza- 
mi były oczyścione / a samy rzeczy niebieskie 
lepszymi ofiarami niźli ty. 

24. Abowiem Krystus nie wszedł do miey- 
sca świętego / ręką vczynionego / ktore by by- 
ło kształtem prawdziwego / Ale do samego 
nieba / aby się teraz okazował przed obliczno- 
ścią Boga za nami. 

25. Anie iżby często ofiarował samego sie- 
bie / iako kapłan wchodzi do mieysca świętego 
każdy rok ze krwią cudzą. 

26. (Boć by był musiał często cierpieć od 
założenia świata) / Ale terazci się raz na dokoń- 
czeniu wiekow okazał / ku zgładzeniu grzechu 
przez ofiarowanie samego siebie. 

27. Aiako to trwa / iż ludzie raz vmrzeć 
muszą / a potym sąd będzie. 

28. Tak y * Krystus raz iest ofiarowan / 
aby zgładził grzechy wiela ich / drugi raz za- 
się krom * grzechu okaże się tym ktorzy go 
oczekawaią na zbawienie. 


KAPITUŁA 10 
€ 1. O zniszczeniu starych ofiar. 


B'To iest / okrom ofiary za grzech. 


'Gal.3.v.15. 
12.Mo.24.v.8. 
*Rzym.5.v.16. 1.Piotr.3.v.18. 
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12. Przez wieczną y zupełną ofiarę 
Krystusowę. 19. Napominanie ku wie- 
rze y cierpliwości / tak dla łaskawych 
obietnic / iako y srogich groźb Bożych. 


1. Abowiem * zakon maiąccień dobr przy- 
szłych / a nie sam obraz rzeczy / nigdy nie 
może tymi ofiarami ktore na każdy rok vsta- 
wicznie ofiaruią poświęcić tych / ktorzy knim 
przystępuią. 

2. Bo gdzieby inaczey / azażby nie prze- 
stały być ofiarowane: dla tego iż ci ktorzy by 
ofiarowali / żadnego by sumnienia grzechow 
iuż nie mieli / będąc raz oczyścieni. 

3. Ale w tych bywa przypominanie grze- 
chow na każdy rok. 

4. Abowiem nie może krewi cielcow y ko- 
złow odiąć grzechow. 

5. B Przetoż wchodząc na świat / powieda 
/* Nie chciałeś zabitey ofiary / y daru ofiaro- 
wanego / € aleś mi ciało sprawił. 

6. W paloney ofiarze / y w ofiarze za grzech 
nie kochałeś się. 

7. Tedym rzekł / Oto idę (na początku 
ksiąg napisano iest o mnie) abym czynił o Boże 
wolą twoię. 

8. Gdy wyższey powiedział / Nie chcia- 
łeś aniś się kochał w zabitey ofiarze / y w da- 
rze ofiarowanym / y w paloney ofiarze / y za 
grzech ktore wedle zakonu bywaią ofiarowa- 
ne. 

9. Tedy rzekł / Otoż idę / abym czynił 
o Boże wolą twoię / Odeymuie pierwsze aby 


A3.Mo.16..14. 

BPowieda Pismo iż Krystus na ten czas 
wszedł na świat gdy z nieba z stąpił / a w tych 
słowiech znać dawa Apostoł / iż Dawid na 
tym mieyscu przywodzi Krystusa iakoby się 
dopiro miał stać człowiekiem / a rosprawuie 
o swym vrzędzie. 

GW Zydowskim stoi / aleś mi vszy prze- 
kłoł / to iest / sprawiłeś mię pochopnym 
ku słuchaniu / abowiem tak iest opisan spo- 
sob nowego zakonu w osobie głowy naszey 
Pana Krystusa / to iest / wiarą poymować 
Ewanielią / co iedno si sami czynią ktorym 
Pan otwarza vszy serdeczne iako o tym mamy 
w Dźie.16.v.10. gdy żechmy wszyscy z przyro- 
dzenia są slepemi. 


'3.Mo.16.v.14. Psalm.40.v.7. 
TWyższey.1.v.12. 
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wtore postanowił. 

10. Przez ktorą wolą iestesmy poświęceni / 
przez ofiarę ciała lezusa Krystusa raz vczynio- 
ną. 

11. Wszelki tedy kapłan stoi na każdy dzień 
posługuiąc / y też ofiary zabite częstokroć ofia- 
ruiąc / ktore nigdy nie mogą zgładzić grzechu. 

12. Aleten sprawiwszy iednę ofiarę za grze- 
chy / * wiecznie siedzi na prawicy Bożey. 

13. Oczekawaiąc ostatka * / ażby nieprzy- 
iaciele iego stali się podnożkiem nog iego. 

14. Gdy iedną ofiarą poświęcił na wieki ty 
ktorzy bywaią poświęceni. 

15. A sam Duch Swięty świadczy nam / Bo 
gdy przepowiedział / 

16. Toć iest przymierze ktore vczynię z ni- 
mi po onych dnioch / mowi Pan / Podam pra- 
wa moie w serca ich / a napiszę ie w myslach 
ich. 

17. A daley pamiętać nie będę grzechow 
y nieprawości ich. 

18. Przytym gdzie iest odpuszczenie tych / 
iużci ofiary niemasz za grzech. 

19. Maiąc tedy bracia wolność wchodzić 
do mieysca świętego przez krewi lezusowę / 

20. Ta droga ktorą nam poświęcił / świe- 
żą y żywą przez zasłonę / to iest / przez ciało 
swoie. 

21. Maiąc też kapłana wielkiego / przeło- 
żonego w domu Bożym. 

22. Przystąpmyż z prawdziwym sercem / 
y zvpewnieniem wiary / maiąc serca oczyścio- 
ne od sumnienia złego / y ciało omyte czystą 
wodą. 

23. Irzymaymy wyznanie nadzieie nie 
chwieiąc się (boć wierny iest ten ktory obie- 
cał). 

24. Y przypatrzaymy się iedni drugim ku 
pobudzaniu miłości y dobrych vczynkow. 

25. Nie opuszczaiąc społecznego zgroma- 
dzenia naszego / iako maią obyczay niektorzy 
/ y owszem vpominaymy iedni drugich / a to 
tym więcey / iż widzicie żeć się on dzień przy- 
bliża. 

26. - Abowiem ieslibysmy dobrowolnie 
zgrzeszyli po wźięciu vznania prawdy / iużci 


*Psalm.110.v.1. 

szey.l.v.13. 
ŚIere.31.v.33. Rzym.lL.v.17. Wyższey.8.v.8. 
"Wyższey.6.v.4. 


1.Kor.15.v.25. Wyż- 
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daley nie zostawa ofiara za grzech. 

27. Ale straszliwe nieiakie oczekawanie są- 
du / y zapalenia ognia / ktory pożrze przeciw- 
niki. 

28. Kto by odrzucił zakon Moiżeszow / 
bez miłosierdzia " na świadectwo dwu abo 
trzech vmiera. 

29. Iakoż mnimacie / iż daleko sroższe ka- 
ranie zasłuży ten ktory by Syna Bożego po- 
deptał / y krewi przymierza / przez ktorą był 
poświęcony / pokalaną być rozumiał / y Du- 
cha łaski zelżył: 

30. Abowiem znamy tego ktory powie- 
dział / * Mnieć należy pomsta / iać oddam 
/ mowi Pan / Y zasię / Pan sądzić będzie lud 
Swoy. 

31. Straszliwać rzecz iest wpaść w ręce Boga 
żywego. 

32. Rozpomnicież na dni pierwsze / w kto- 
rych będąc oświeceni podięliście wielkie boio- 
wanie vciskow. 

33. Częścią gdy lekkościami y vciski ieste- 
scie wystawieni na podziw / częścią też gdyście 
się stali towarzyszmi tych z ktoremi się tak ob- 
chodzono. 

34. Abowiemeście z więźienia mego ze 
mną żałość mieli y pobranie maiętności wa- 
szych przyięliście z weselem / wiedząc iż lepszą 
a trwałą maiętność macie w niebie. 

35. Nie odrzucaycież tedy vfania waszego 
/ ktore ma wielką zapłatę. 

36. Abowiem cierpliwości potrzebuiecie 
/ abyście vczyniwszy wolą Bożą / otrzymali 
obietnicę. 

37. $ Boć ieszcze barzo maluczki czas iest / 
a ten ktory ma przyść / przyidzieć a nie omiesz- 
ka. 

38. _ A sprawiedliwy z wiary żyć będzie 
/ ale iesliby się kto © skradał / nie kocha się 


w nim dusza moia. 


P'To słowo iest wźięte od tych ktorzy vcie- 
kaią na zamki iako na mieysce beśpieczne / co 
też rownie ci czynią ktorzy z kradaiąc się od 
Krysta Pana gdzie indziey się vciekaią iakoby 
na mieysce beśpiecznieysze. 


t5.Mo.l9.v.17. Mat.18.v.17. TIan.8.v.17. 
2.Kor.13.v.1. 

t5.Mo.31.v.35. Rzym.12.v.19. 

$Abak.3.v.4. 


"Rzym.L.v.17. Gal.3.v.15. 
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39. Ale my nie iestesmy takiemi / abysmy 
się skradali na zginienie / ale ktorzy wierzymy 
na zbawienie dusze. 


KAPITUŁA 11 
€ 1. W tym rozdziale okazuie się moc 


y skutek wiary. 


1. Awiarać iest grunt rzeczy ktorych się 
nadziewamy y okazanie niewidomych. 

2. Abowiemci przez nię świadectwo otrzy- 
mali przodkowie. 

3. Wiarą rozumiemy / iż świat sprawion 
iest słowem Bożym / tak iż rzeczy ktore widzi- 
my stały się z rzeczy niewidomych. 

4. " Wiarą Abel więtszą ofiarę sprawił Bo- 
gu niż Kain / przez ktorą świadectwo otrzymał 
/ iż był sprawiedliwy / a Bog świadectwo dał 
o darzech iego / y vmarszy przez nie ieszcze 
mowi. 

5. Wiarą * Enoch był przeniesion aby 
śmierci nie oglądał / ani był naleźion / przeto 
iż go przeniosł Bog: abowiem przed tym niż 
był przeniesion / otrzymał świadectwo iż się 
Bogu vpodobał. 

6. A bez wiary nie może być / aby się mu 
kto podobał / abowiem kto przystępuie do 
Boga / musi ten wierzyć iż iest Bog / a iż zapła- 
tę oddaie tym ktorzy go szukaią. 

7. Wiarą * Noe od Boga napomniony / 
o tych rzeczach ktore ieszcze nie były wido- 
me / vczciwością przywiedziony / zgotował 
Archę ku zachowaniu domu swego / przez kto- 
rą Archę osądził świat / y stał się dziedzicem 
sprawiedliwości tey ktora iest z wiary. 

8. Wiarą wezwany Abraham / vsłuchał 
Boga / aby poszedł na mieysce ktore dziedzicz- 
nie wźiąć miał / y wyszedł nie wiedząc gdzie 
przydź miał. 


9. Wiarą pomieszkał w źiemi obiecaney ia- 


A'Ty rzeczy ktore w oczekawaniu zawisnę- 
li ieszcze nie są istotnie iako ty ktorych ieszcze 
niemasz / a wiara iestci nie iaki grunt ich kto- 
ra to nieiakim sposobem sprawuie iż się z sta- 
waią y są iakoby tuż przed oczyma być miały 


/ abowiem ona wierzy iż są. 


'.Mo.lv.3. 

1.Mo.4.v.4. Mat.23.v.35. 
*1.Mo.5.v.24. Ekle.44.v.15. y 49.v.16. 
S1.Mo.6.v.13. Ekle.44.v.15. 
'L.Mo.12.v.4. 


Kap. 1I 


ko w cudzey / mieszkaiąc w namieciech z Iza- 
akiem y z lakobem / ktorzy byli społeczni dzie- 


dzicy teyże obietnice. 

10. Abowiem oczekawał miasta maiącego 
grunty / ktorego sprawcą y stworzycielem iest 
Bog. 


1. Wiarą y sama 1 Sara wźięła moc ku przy- 
ięciu nasienia / y nad lata swe porodziła / prze- 
to iż tego miała za wiernego ktory był obiecał. 


12. Dla tego też z iednego / y to ieszcze 
iuż obumarłego / zrodziło się potomkow taka 


wielkość iako gwiazd niebieskich / y iakoby 


piasek niezliczony ktory iest na brzegu mor- 


skim. 
13. Wedle wiary vmarli ci wszyscy / gdy 
niedostąpili obiecanych rzeczy / ale z daleka ie 


widzieli / y vwierzyli / a z dziękowaniem przy- 
imowali / wyznawszy się być gośćmi y przy- 


chodniami na ziemi. 

14. Bo ktorzy takowe rzeczy powiedaią / 
iawnie okazuią / iż szukaią oyczyzny. 

15. A iesliby byli pamiętali z ktorey byli 


wyszli / mieli czas aby się zaś wrocili. 


16. Ale teraz lepszey żądaią / to iest niebie- 


skiey / a przeto nie wstyda się Bog sam być 
zwan Bogiem ich / gdyż im miasto zgotował. 


17. Wiarą* Abraham gdy był doświadczon 


/ ofiarował Izaaka / y owszem iednorodzone- 


go ofiarował tenże ktory był wźiął obietnice. 


18. Do ktorego rzeczono / $' W Izaaku to- 


bie będzie wezwano plemię. 

19. Tov siebie obaczywszy / iż Bog może 
y zvmarłych wzbudzić / skąd go też nie iakiem 
podobieństwem zasię otrzymał. 


20. Wiarą około przyszłych rzeczy błogo- 


sławił Izaak Iakoba y Ezau. 


21. Wiarą *TIakob vmieraiąc każdego z sy- 


now lozefowych błogosławił / y dał chwałę 
Bogu / podparszy się końcem laski swey. 


22. Wiarą * Iozef vmieraiąc o wyściu sy- 


now Izraelskich wspomionął / y około kości 
swoich roskazał. 
23. Wiarą gdy się narodził $ Moiżesz iest 


11.Mo.17.v.19. y 21:v.2. 
*1.Mo.22.v.10. Ekkle.44.v.15. 
$1.Mo.21.v.12. Rzym.9.v.7. 
"1.Mo.27.v.28. y 36. 
11.Mo.48.v.15. 
*1.Mo.47.v.31. 

$2.Mo.2.v.2. Dźiey./.v.21. 
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skryt przez trzy miesiące od rodzicow swoich / 
przeto iż go widzieli nadobnym dzieciątkiem 
/ ani się bali roskazania Krolewskiego. 

24. Wiarą Moiżesz iuż dorosły nie chciał 
być zwan synem corki Faraonowey. 

25. Radszey to obrawszy aby był vtrapio- 
nym wespoł z ludem Bożym / niźli vżywać 
docześnych pożytkow grzechu. 

26. Rozumieiąc być więtszym bogactwem 
sromocenie Krystusowe / niźli skarby Egipt- 
cyanow / bo się oglądał na odpłatę. 

27. Wiarą opuścił Egipt / nic się nie bo- 
iąc gniewu Krolewskiego / abowiem iakoby 
widział tego ktory iest niewidomy / tak był 
y statecznego serca. 

28. Wiarą obchodził * Wielkanoc y wyla- 
nie krwie / aby ten ktory pierworodne tracił 
ich się nie dotknął. 

29. Wiarą przeszli * przez Morze Czerwo- 
ne iako po suchey ziemi / ktorego chcąc kusić 
Egiptcyanie / zatopieni są. 

30. Wiarą mury? Ierycha vpadły będącob- 
toczone przez siedmi dni. 

31. Wiarą Rahab wszetecznica ona nie zgi- 
nęła wespoł z tymi ktorzy nie byli posłuszny- 
mi przyiąwszy wdzięcznie do gospody szpiegi. 

32. A coż daley mowię: boć mi czasu nie 
zstanie gdybych powiedał * o Gedeonie / * 
o Baraku / $ o Samsonie / o lefte / ” o Dawi- 
dzie / o Samuelu y o Prorocech. 

33. Ktorzy wiarą zwalczyli krolestwa / czy- 
nili sprawiedliwość / dostąpili obietnic / y za- 
warli gęby lwow. 

34. Zagasili moc ognia / vszli ostrych mie- 
czow / mocnymi się stali z niemocy / sił do- 
stąpili na woynie / y woyska obcych tył im 
podawali. 

35. Niewiasty wźięły swoie vmarłe z zmar- 
twychwstania / a drudzy są rozciągnieni / nie- 
dbaiąc aby byli wybawieni / a ku temu aby 


*2.Mo.L.v.16. 
12.Mo.12.v.22. 
12.Mo.14.v.22. 
ŚSTozu.6.v.20. 

'Tozu.2.v.1. Iozu.6.v.23. 
ISędź.6.v.11. 

'Sędź.4.v.6. 

ŚSędź.13.v.24. 

Sędź.1Lv.1. 

11.Sam.1.v.20. y 13:v.13.14. 
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lepszego zmartwych wstania dostąpili. 

36. A drudzy zasię doznali pośmiewisk 
y biczowania / nad to y związek y więźienia. 

37. Vkamionowani są / przecierani są / * 
doświadczeni są / mieczem zabici polegli / błą- 
kali się w owczych y w koźich skorach / opusz- 
czeni / vciśnieni / vtrapieni. 

38. Ktorych nie był godzien świat / tułaiąc 
się po puszczach / y gorach y iamach / y iaski- 
niach ziemie. 

39. Aci wszyscy świadectwo otrzymawszy 
przez wiarę / obietnice © nie dostąpili. 

40. Iż Bog o nas D coś lepszego przeyźrzał 
/* aby bez nas nie byli poświęceni. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Napominanie ku cierpliwości / po- 
koiowi / stateczności / świątobliwości 
y ku posłuszeństwu / czyniąc przyrow- 
nanie zakonu z Ewanielią. 


l. Ataky my będąc” ogarnieni tak wielkim 
obłokiem swiadkow / odrzuciwszy wszelakie 
brzemię y grzech / ktory nas snadnie może ze 
wsząd vwikłać / statecznie bieżmy w zawodzie 
ktory nam iest założony. 

2. Oglądaycież się na Iezusa Hetmana / 
y tego ktory dokonał wiary / ktory miasto 
wesela iemu vstanowionego / cierpiał krzyż 
wzgardziwszy sromotę / y vsiadł na prawicy 
stolice Bożey. 

3. Atak obaczcie ktory to iest co takowe 
przeciwieństwo cierpiał od grzesznikow prze- 
ciwko sobie / abyście mdleiąc na sercach wa- 


B Abo przebodzieni. 

CAcz pirwszy oycowie naszy otrzymali po- 
żytek obietnic / a wszakoż z daleka tylko wi- 
dzieli przyście Krystusowe ktory z osobliwey 
łaski nam iest dan abychmy y my y oni społu 
byli poświęceni. 

DAbowiem koniecznie w tym przodek 
mamy iż nam iest dan Krystus y daleko zupeł- 
niey niż kiedy przed tym oznaymione nam są 
taiemnice Boże. 

EChociażci za żywota swego byli przez 
wiarę poświęceni y otrzymali to czego się 
przez wiarę nadziewamy wszakoż zbawienie 
ich zawisnęło na tym co się za czasow naszych 
okazać miało. 


'Rzym.6.v.4. Kol.3.v.8. 


1.Piotr.2.v.1. y 4.v.1. 


Efes.4.v.23. 


LIST DO ZYDOW... 
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szych nie vstali. 

4. leszczeście się do krwie nie zastawili / 
walcząc przeciwko grzechowi. 

5. Zapamiętaliście napomnania ktore 
wam iako synom mowi / * Synu moy / nie 
wzgardzay karania Pańskiego / ani vstaway na 
sercu / gdy od niego bywasz karan. 

6. Abowiem kogo miłuie Pan / tego karze 
/ a biie każdego syna ktorego przyimuie. 

7. Tesli cierpicie karanie / ofiaruieć się wam 
Bog iako synom / abowiem ktoryż iest syn 
ktorego by ociec nie karał: 

8. Aiesli iesteście bez karania / ktorego 
wszyscy są vczestnikami / iuż złego łoża dzieć- 
mi iesteście a nie synmi. 

9. Przytym / mielismy oyce ktorzy karali 
ciała nasze / y balichmy się / a zaż nie daleko 
więcey poddani będziemy Oycowi duchow / 
a żyć będziemy: 

10. Abowiem oni na mało dni iako się im 
widziało nas karali / a tenci nas karze ku pożyt- 
kowi naszemu / na to abysmy byli vczestniki 
świątobliwości iego. 

MH. A wszelkie karanie teraźnieyszego cza- 
su nie zda się być wesela y owszem smutku 
/ ale potym spokoyny owoc sprawiedliwosci 
oddaie tym ktorzy by przez nie byli ćwiczeni. 

12. A przetoż ręce osłabione / kolana ze- 
mdlone podnieście. 

13. A czyńcie koleie proste nogami wasze- 
mi / iżby to co iest chromego nie było odwie- 
dzione z drogi / ale raczey było vzdrowione. 

14. * Nasladuycie pokoiu ze wszytkimi 
y świątobliwości bez ktorey żaden nie ogląda 
Pana. 

15. Patrząc pilnie żeby kto nie odstał od 
łaski Bożey / iżby ktory korzeń gorzki podra- 
staiąc nie zatrfażał / y przezeń wiele ich nie 
było pokalanych. 

16. Niechay nikt nie będzie nieczystym / 
abo sprosnym iako $ Ezau / ktory za potrawę 
iednę przedał prawo swoie pierworodztwa. 

17. « Abowiem wiecie / iż y potym gdy 
chciał dziedzicznym prawem otrzymać błogo- 
sławieństwo / był odrzucon: bo nie znalazł 
mieysca pokutowania / choć onego błogosła- 


iPrzyp.3.v.12. Ziaw.3.v.17. 
*Rzym.32.v.18. 
$1.Mo.25.v.23. 
'1.Mo.27 v.38. 
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wieństwa ze łzami pożądał. 

18. Gdyżeście nie przystąpili do * gory kto- 
rey by się możono dotknąć / y do ognia roz- 
palonego / y do wichru / y do ciemności / 
y gwałtowney niepogody. 

19. Y brzmienia trąby y głosu słow / ktory 
ci co słyszeli / prosili aby im daley nie mowio- 
no. 

20. (Abowiem nie mogli znieść tego co im 
roskazowano / * iesliby się bydlę gory dotknę- 
ło / będzie vkamionowano / abo pociskiem 
przebito. 

21. A Moiżesz / przeto iż tak straszne było 
widzenie ktore się okazowało / rzekł / Zlękłem 
się y zadrżałem.) 

22. Aleście przyszli do gory Syon / y do 
miasta Boga żywego / do Ieruzalem niebieskie- 
go / y do zgromadzenia niezliczonych Anio- 
łow. 

23. Y do zboru pierworodnych ktorzy są 
spisani w niebie / y do Boga sędziego wszyt- 
kich / y do duchow sprawiedliwych y dosko- 
nałych. 

24. Y do lezusa pośrzednika Nowego Ie- 
stamentu / y do krwie pokropienia / ktora 
zacnieysze rzeczy mowi / niźli mowiła krewi $ 
Ablowa. 

25. Patrzaycie abyście tym nie wzgardzili 
ktory mowi / abowiem iesli ci nie vszli ktorzy 
odrzucali tego ktory mowił na ziemi / daleko 
więcey my iesli się odwracamy od tego ktory 
z nieba iest. 

26. Ktorego głos zatrząsnął ziemią / ale te- 
raz opowiedział mowiąc / * Jeszcze ia raz za- 
trząsnę nie tylko ziemią ale y niebem. 

27. Aono słowo (ieszcze raz) znaczy odię- 
cie rzeczy chwieiących się / iako tych ktore są 
vczynione / aby zostały ty ktore są trwałe. 

28. A przeto przyimuiąc krolestwo kto- 
re nie może być poruszone / trzymamy łaskę 
przez ktorą tak służmy Bogu / abysmy się iemu 
podobali z vćciwością y z bogoboynością. 

29. ! Abowiemci Bog nasz iest ogniem tra- 
wiącym. 


t2.Mo.19.v.13. y 20.v.21. 
*2.Moiz.19.v.13. 
$1.Mo.4.v.10. 
"Dźie.2.v.7. 
15.Mo.4.v.24. 
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KAPITUŁA 13 
€ 1. Napominanie ku miłości / czysto- 
ści / y inszym cnotam. 20. Modlitwa za 
wierne. 23. Pozdrawiania niektore. 


1. Niechay miłość braterska trwa. 

2. Nie zapominaycie przymowania gości 
/ abowiem przez to niektorzy ” nie wiedząc 
przyięli Anioły. 

3. Pamiętaycie na więźnie / iakobyście byli 
wespoł z nimi więźniami / y na ty ktorzy by- 
waią vtrapieni / iakobyście na ciele vtrapieni 
byli. 

4. Poczciweć iest małżeństwo miedzy 
wszytkimi / y łoże nie pokalane / a nieczyste 
y cudzołożniki osądzi Bog. 

5. Obyczaie niech będą oddalone od ła- 
komstwa: Przestawaycie na teraźnieyszych rze- 
czach / bo on rzekł / * Nie opuszczę cię ani cię 
zostawię. 

6. Takiż śmiele mowimy /* Pan miiest po- 
mocnikiem / ani się bać będę co by mi vczynił 
człowiek. 

7. Pamiętaycie na wodze wasze ktorzy 
wam mowili słowo Boże / a wiary ich nasladu- 
iecie / obaczaiąc co za koniec był obcowania 
ich. 

8. Iezus Krystus wczora y dziś / tenże też 
iest na wieki. 

9. Naukam rozmaitym y cudzym nie day- 
cie się vnosić: abowiem dobra rzecz iest / aby 
serce było vtwierdzone * łaską / nie pokarmy 
/ ktore nie pomogły tym co się imi bawili. 

10. 3 Mamy ołtarz z ktorego nie godzi się 
tym ieść ktorzy przybytkowi służą. 

11. ' Abowiem bydląt ktorych krewi bywa 
wnoszona do mieysca świętego przez kapłana 
/ tych ciała bywaią palone przed obozem. 

12. Dla tego y lezus aby poświęcił lud 


A'To iest / chwałą Bożą duchowną y odro- 
dzeniem / ktorey przeciwne są wszytki Cere- 
monie zwierzchowne etce. 

BPowieda iż ini nie mogą być vczestniki 
wiary Krystusowey ktorzy vpornie trzymaią 
się chwały zakonney. 


'Rzym.12.v.10. 1.Piotr.4.v.9. 1.Mo.18.v.3. 
AŻ. 

'Rzym.12.v.10. 

Hozu.7.v.9. 

SPsalm.118.v.6. 

'3.Mo.6.v.36. y 16.v.27. 
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przez własną krewi / przed braną cierpiał. 

13. Wynidźmyż tedy do niego przed oboz 
/ nosząc posromocenie iego. 

14. ! Abowiem nie mamy tu miasta trwa- 
iącego / ale przyszłego szukamy. 

15. Przez niego tedy vstawicznie ofiaruie- 
my Bogu ofiarę chwały / to iest / * owoc warg 
naszych wyznawaiących imieniowi iego. 

16. Ani zapamiętawaycie dobrotliwości 
y vdzielania / abowiem się Bog w takowych 
ofiarach kocha. 

17. Bądźcie posłuszni przełożonym wa- 
szym / y bądźcie im poddani / abowiem oni 
czuią o duszach waszych / iako ci ktorzy liczbę 
oddać maią / aby to z weselem czynili / a nie 
wzdychaiąc: boć to wam iest nie pożyteczno. 

18. Modlcie się za nami: abowiem dufamy 
iż mamy dobre sumnienie / we wszytkim żą- 
daiąc poczciwie się zachować. 

19. Ieszcze więcey was proszę / abyście to 
czynili / iżbym wam rychley był przywrocon. 

20. A Bog pokoiu ktory onego wielkiego 
przez krewi przymierza wiecznego pasterza 
owiec Pana naszego lezusa od vmarłych wy- 


LIST DO ZYDOW... 


Kap. 13 


wiodł / 

21. Niechay was doskonałemi vczyni we 
wszelakim vczynku dobrym / ku czynieniu 
woley iego / sprawując w was to co by było 
wdzięcznego przed nim / przez lezusa Krystu- 
sa / ktoremu niech będzie chwała na wieki 
wiekow. Amen. 

22. Zatym proszę was bracia / znoście sło- 
wo napominania / bomci do was krotko pisał. 

23. Wiecie iż brat nasz Tymoteusz wypusz- 
czon iest / zktorym ieslibych rychley przyszedł 
/ nawiedzę was. 

24. Pozdrowicie wszytki wodze wasze / 
y wszytki święte: Pozdrawiaią was Włoszy. 

25. Łaska niech będzie z wami wszytkimi. 
Amen. 


€ Do Zydow napisan iest z Włoch 
przez Tymoteusza. 


*Mich.2. 
1Ozee.14.v.3. 


KSIĘGA 20. 


List do wszech w obec Iakuba Apostoła świętego 


KAPITUŁA 1 
€ 2. Pożytek krzyża. 17. Początek do- 
brego y złego. 21. Iako się mamy pod- 
dać słowu Bożemu. 27. O prawdziwey 
pobożności. 


1. Iakub sługa Boży / y Pana lezusa Krystu- 
sa / dwiemanaście pokoleniam rozproszonym 
zdrowia życzy. 

2. Bracia moi mieycie za nawiętszą radość 
/ ilekroć wpadniecie w * rozmaite pokusy. 

3. Wiedząc to iż doświadczenie wiary wa- 
szey sprawuie cierpliwość. 

4. Ale potrzeba iest aby cierpliwość * do- 
skonały vczynek miała / żebyście byli dosko- 
nali y zupełni / tak iżby wam ni na czym nie 
schodziło. 

5. Tesli ktory z was potrzebuie © mądrości 
/ niech o nię Boga prosi ktory ią da wszytkim 
D hoynie ani wymawia / y będzie iemu dana. 

6. " Ale niech prosi z wiarą / nic nie wąt- 
piąc: abowiem ktory wątpi / iest podobny wa- 
łu morskiemu / ktory bywa poruszon y mio- 
tan od wiatru. 

7.  Abowiem niech ten człowiek nie mni- 
ma / aby co miał wźiąć od Pana. 

8. Człowiek dwoiakiego serca / niestatecz- 
ny iest we wszech drogach swoich. 

9. A brat niskiego stanu niech się chłubi 
w wywyższeniu swoim. 

10. Zasię / bogaty niech się chłubi E w vni- 


A'To iest / w vtrapienia. 

B'To iest / aby trwała aż do końca. 

CTo iest / iesli się ieszcze nie nauczył iako 
ma wdzięcznie przyimować od Boga nawie- 
dzenia y vciski. 

DW Greckim stoi proście. 

ETo iest / iż iest wezwan do towarzystwa 
Krystusowego y Aniołow iego. 


"Rzym.5.v.3. 
fMat.7.v.7. _ Mar.ll.v.24. 
Ian.14.v.13. y 16.v.23. 


Luk.11.v.9. 


żeniu swoim / * abowiem iako kwiat ziołka 
przeminie. 

11. Abowiem iako gdy słońce wzeszło z go- 
rącością / tedy ziele vwiędło / y kwiat iego 
vpadł / y znamienita piękność iego zginęła / 
tak też bogaty w 3 drogach swoich vwiędnie. 

12. $ Błogosławiony człowiek ktory cierpi 
pokusę / bo gdy będzie doświadczony / weź- 
mie koronę żywota / ktorą obiecał Pan tym 
ktorzy go miłuią. 

13. Żaden © gdy bywa kuszon / niech nie 
mowi / iż iest kuszon od Boga: abowiem Bog 
złemi rzeczami kuszon być niemoże / a sam 
żadnego nie kusi. 

14. Ale każdy bywa kuszon / gdy od wła- 
sney pożądliwości bywa odwodzon y przynę- 
con. 

15. Zatym pożądliwość począwszy rodzi 
grzech / a grzech będąc dokonany / przynosi 
śmierć. 

16. Bracia namilszy / nie mylcież się. 

17. Wszelkie H darowanie dobre / y wsze- 
laki dar doskonały / iest z gory / zstępuiąc od 
Qyca światłości / v ktorego niemasz odmiany 
/"ani zaćmienia wracaiącego się. 


FAbo z bogactwy swoiemi. 

So iest / bywa poruszon ku złem vczyn- 
kom / bo tu mowi o pokusach wnętrznych 
ktore są pożądliwosci skażonego przyrodze- 
nia naszego. 

HGdyż Bog iest powodem wszego dobrego 
nie godzi mu się nic złego przyczytać. 

TTo iest / nie zacimia światłosci swoiey / 
a tu bierze podobieństwo od słońca ktore we- 
dług swego rozmaitego biegu raz się vkaże / 
a drugi raz go nie widać / raz iaśnie świeci 
a drugi raz zacimiwszy się kryie / raz nadydzie 
/ drugi raz odeydzie / z kąd rozmaite y rozne 
chwile bywaią / Ale Boża dobrotliwość zawż- 
di iestiednaka / a iż się nam niektore iego do- 


TEkle.14.v.18. Eza.40.v.6. 1.Piotr.2.v.24. 
ŚSTob.5.v.1. 
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18. Tenże iż chciał / porodził nas słowem 
prawdy / abysmy byli iako niektore pierwo- 
rodztwa stworzenia iego. 

19. Atak bracia moi mili /* niech wszelki 
człowiek będzie] prędki ku słuchaniu / a nie 
rychły ku mowieniu / y leniwy ku gniewowi. 

20. Abowiem gniew człowieczy nie czyni 
dosyć © sprawiedliwości Bożey. 

21. Atak odrzuciwszy wszelaką sprosność 
y omieciny złości / przyimcie z cichością sło- 
wo ktore bywa wszczepione w was / a może 
zachować dusze wasze. 

22. " A skutecznie słowo pełńcie / ani 
bądźcie tylko słuchaczmi oszukawaiąc sami 
siebie. 

23. Abowiem iesliby kto słuchał słowa / 
a nie pełniłby go / ten podobny iest mężowi 
ktory przyrodzone oblicze swoie w zwierciedle 
ogląda. 

24. Bo samego siebie oglądawszy / gdy 
odeydzie wnet zapomni iakim był. 

25. Ale kto by pilnie weyzrał w on do- 
skonały zakon wolności / y trwałby w nim 
/ ten nie będąc słuchaczem zapamiętliwym / 
ale sprawcą vczynku / błogosławiony będzie 
w sprawie swey. 

26. Tesli kto się zda być nabożnym miedzy 
wami / ktory by nie powściągał ięzyka swego / 
ale by serce swe zwodził / tegoć nabożeństwo 
prożne iest. 

27. Nabożeństwo sczyre y bez zmazy v Bo- 
ga y Oyca / to iest / nawiedzać sieroty y wdo- 
wy w vcisku ich / y zachować samego siebie 
niepokalanym od świata. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Zaleca żywą wiarę y miłość ktora 
iest źrzodłem y nauką prawdziwego są- 


du / y wszelakich dobrych vczynkow. 


1. Bracia moi / nie mieycie wiary Pana 
naszego lezu Krysta chwalebnego z brakowa- 
niem osob. 


brodzieystwa ku złemu obracaią toć się nie im 
dzieie ale naszą złoscią. 

JTo iest / niech się rad vczy. 

KTo iest temu / co Bog roskazuie. 


 Przyp.17.v.27. 

'Mat.7.v.22. Rzym.2.v.13. 

'3.Mo.19.v.15. W 5.Mo.lv.17. y 16.v.19. 
Przyp.24.v.23. Ekle.42v.1. 


LIST LAKUBA APOSTOŁA. 


Kap. 2 


2. Abowiem iesliby wszedł do zgromadze- 
nia waszego mąż z złotym pierścieniem / w sza- 
cie sliczney / a wszedłby też vbogi w plugawym 
odzieniu. 

3. A wy byście weyzrawszy na tego kto- 
ry ma na sobie szatę sliczną / rzekli mu / Ty 
siedź tu poczciwie: a rzeklibyście vbogiemu / 
Ty stoy tam / abo siedź tu pod podnożkiem 
moim. 

4. A zażeście nie vczynili rożności v siebie 
/ y staliście się sędźmi przewrotnie rozważaią- 
cemi: 

5. Słuchaycież bracia moi mili / Azaż Bog 
nie obrał vbogich świata tego aby się stali bo- 
gatymi wiarą / y dziedziemi krolestwa / ktore 
obiecał tym ktorzy go miłuią: 

6. Aleście wy vbogiego zelżyli / Izali boga- 
ci okrutnie was nie vciskaią: y ciągną was do 
sądow: 

7. Izali nie bluźnią onego zacnego A imie- 
nia ktorym się ozywacie: 

8. A wszakże / iesli zakon Krolewski pełni- 
cie wedle pisma / * Będziesz miłował bliźniego 
twego iako samego siebie / dobrze czynicie. 

9. Aleiesli osobą brakuiecie / grzechu się 
dopuszczacie / * y bywacie karani od zakonu 
iako przestępce. 

10. Abowiem kto by zachował wszytek za- 
kon / aw iednym by vpadł / iest winien wszyt- 
kiego. 

11. Bo ten ktory rzekł / * Nie będziesz cu- 
dzołożył / powiedział też / Nie będziesz zabiiał 
/ Aiesli nie będziesz cudzołożył / ale będziesz 
zabiiał / stałeś się przestępcą zakonu. 

12. Tak mowicie y tak czyńcie / iako ci kto- 
rzy maią być sądzeni * przez zakon wolności. 

13. Abowiem sąd bez miłosierdzia czynion 
będzie z tym ktory by miłosierdzia nie czynił / 
a miłosierdzie * chłubi się przeciwko potępie- 
niu. 


ATo iest / Bożego y Krystusowego. 

B'To iest / przez miłosierdzie Boże ktore 
nas wyzwala od potępienia zakonu. 

CMiłosierni nie tylko się potępienia bać 
nie będą / ale też y nieiakim sposobem okażą 
znaki chłuby że im nic vczynić nie może. 


13.Mo.19.v.18. Mat.22.v.39. Mar.12.v.31. 
Rzym.13.v.9. Gal.5.v.14. 

*3.Mo.19.v.15. W 5.Mo.1v.17. y 16.v.19. 

ŚMat.5.v.19. 


Kap. 3 


14. Bracia moi / Coż za pożytek / iesli by 
kto rzekł iż ma wiarę / a vczynkow by nie miał: 
Izali go może D wiara ona zbawić: 

15. Aiesliby brat abo siostra * byli nadzy 
y potrzebowali powszedniey żywności. 

16. Y rzekłby im ktory z was / Idźcie z po- 
koiem / zgrzeycie się y nasyćcie się / A przed- 
się niedalibyście im rzeczy potrzebnych ciału / 
coż za pożytek będzie: 

17. Takżećteż wiara iesliby nie miała vczyn- 
kow / martwa iest w sobie. 

18. Y owszem rzecze kto / Ty wiarę masz / 
a ia mam vczynki / Okaż mi wiarę z vczynkow 
twoich / a ia tobie okażę wiarę moię z vczyn- 
kow moich. 

19. Ty wierzysz iż iest ieden Bog / dobrze 
czynisz / Y diablić wierzą y drżą. 

20. A chcesz wiedzieć o człowiecze prożny 
/ iż wiara bez vczynkow martwa iest: 

21. Abraham ociec nasz / izali nie z vczyn- 
kow vsprawiedliwion iest: gdy ofiarował Iza- 
aka syna swego na ołtarzu: 

22. Widzisz iż wiara * sprawowała vczynki 
iego / a iż z vczynkow wiara doskonała była: 

23. Y wypełniło się Pismo / ktore mowi / 
i Vwierzył Abraham Bogu / y poczytano mu 
iest ku sprawiedliwości / y nazwan iest przyla- 
cielem Bożym. 

24. Widzicież tedy / iż z * vczynkow bywa 
vsprawiedliwion człowiek / a nie z H wiary 
tylko: 

25. Także teży * Rahab wszetecznica / izali 
z vczynkow nie iest vsprawiedliwiona / gdy 
przyięła posły / y inszą drogą wypuściła: 

26. Abowiem iako ciało bez ducha iest 
martwe / tak y wiara ona ktora iest bez vczyn- 
kow / martwa iest. 


D'Tu rozumie przez wiarę niektore pozna- 
nie Boże zwierzchowne. 

ELuk.3.v.11. 1.Ian.3.v.17. 

FTo iest / nie była prożna y owszem z niey 
wychodziły ty dobre vczynki. 

STO iest / pochwalon bywa y poznan spra- 
wiedliwym przed ludźmi. 

H'To iest / zwierzchownego y prożnego po- 
znania Bożego. 


"LMo.22.v.10. 
i1.Mo.15.v.6. Rzym.4.v.3. Gal.3.v.6. 
Hoz.2.v.l. 
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KAPITUŁA 3 
€ 1. Zakazuie abysmy inszych nie są- 
dzili. 5. Y opisuie własność ięzyka. 
13. Przytym o prawdziwey y fałszywey 


mądrości. 


1. Niechay z was nie będzie A wiele mi- 
strzow bracia moi / wiedząc / iż sroższy sąd 
odniesiemy. 

2. Abowiem w $ wielu rzeczach vpadamy 
wszyscy: Jesli kto w mowie nie vpada / ten iest 
mąż doskonały / ktory też może powściągać 
wszytkiego ciała. 

3. Oto koniom wędzidła w gęby wprawu- 
iemy / aby nam posłuszne były / y wszytko 
ich ciało obracamy. 

4. Oto też okręty / choć tak wielkie są / 
y od wiatrow gwałtownych pędzone bywaią / 
maluczki rudel obraca gdziekolwiek chce chuć 
sprawce. 

5. Tak też ięzyk iestci członek maluczki 
a wielce się chłubi / oto ogień mały iako wielką 
materyą zapala: 

6. lęzyk też iest płomień * y świat nie pra- 
wości / ktemu ięzyk iest tak postanowiony 
miedzy członkami naszemi / oszpecaiąc wszyt- 
ko ciało / y zapala P okrąg tego świata / y bywa 
zapalan od ognia piekielnego. 

7.  Abowiem wszelkie przyrodzenie y zwie- 
rząt y ptakow / y gadzin / y morskich rzeczy 
bywa skrocone / y iest okrocone od ludzkiego 
przyrodzenia. 

8. Ale ięzyka żaden człowiek nie może 
okrocić / gdyż iest złość nie pohamowana / 
y pełny iest iadu śmiertelnego. 

9. Przezeń błogosławimy Boga y Oyca / 
y przezeń złorzeczymy ludziam ktorzy na po- 
dobieństwo Boże stworzeni są. 

10. Z tych że vst wychodzi błogosławień- 
stwo y przeklęctwo: Bracia moi / nie maiąć 
być ty rzeczy tak czynione. 

1. Izali stok z iednego źrzodła wypuszcza 


AZakazuie tu występku pospolitego mie- 
dzy ludźmi / iż każdy srodze insze gani a so- 
bie folguie. 

BTo iest / ktory w się weyzry nie będzie 
srogi przeciwko inym. 

CTo iest / gromada y kupa wszytkiego złe- 

O. 
DĄbo Bieg żywota naszego. 


"Ekle.14.v.1. y 19.v.16. y15.v.11. 
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słodką y gorzką wodę: 

12. Izali może bracia moi / figowe drzewo 
oliwy rodzić / abo winna macica figi: Tak ża- 
den stok słoney y słodkiey wody podawać nie 
może. 

13. Ktoryż iest mądry y vmieiętny miedzy 
wami: Niechay pokaże z dobrego obcowania 
vczynki swe / z cichością mądrości. 

14. Aiesli zazdrość gorzką macie / y spor 
w sercach waszych / nie chlubcież się / ani kła- 
maycie przeciwko prawdzie. 

15. Abowiem ta mądrość z gory nie zstępu- 
ie / owszem iest ziemska / ludzka / y diabelska. 

16. Bo gdzie iest zazdrość y spor / tam ro- 
sterk y wszelaka zła sprawa. 

17. Ale mądrość ktora iest z gory / na- 
przoddi iest czysta / potym spokoyna / mierna 
/ powolna / pełna miłosierdzia y owocow do- 
brych / nie * sądząca / ani obłudna. 

18. A owoc sprawiedliwości z pokoiem by- 
wa siany spokoynym. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Okazuie skąd pochodzą wszela- 
kie krzywdy y grzechy. 4. Y napomi- 
na ku miłości Bożey / y abysmy się 
iemu poddawali. 10. Zakazuie obmo- 
wisk. 15. Napomina abysmy się spusz- 
czali na przeyzrenie Boże. 


1. Skądże przychodzą walki y bitwy mie- 
dzy wami: Izali nie z tąd: To iest z roskoszy 
waszych ktore walczą w członkach waszych: 

2. Pożądacie / a nie macie / zayzrycie y z 
chucią żądacie / a nie możecie otrzymać / biie- 
cie się y walczycie / a wżdy nie otrzymawacie / 
dla tego iż nie prosicie. 

3. Prosicie / a nie bierzecie / przeto iż źle 
prosicie / abyście to trawili na roskoszach wa- 
szych. 

4. Cudzołożnicy y cudzołożnice niewiecie 
/ iż przyiaźń Świata iest nieprzyiaźnią z Bo- 
giem: kto by kolwiek tedy chciał być przylacie- 
lem światu / nieprzyiacielem Bożym zostawa. 

5. Azaż mnimacie / iż prożno Pismo mowi 
/ Duch ktory mieszka w nas / A izali pożąda 
ku zazdrości: 

6. Ale więtszą łaskę ofiaruie w tym co mo- 


ETo się rozumie o brakowaniu osob. 
A'TO iest / nie zayzrzy Duch Święty y ow- 
szem hoynie darow swoich ludziam vdziela. 


LIST LAKUBA APOSTOŁA. 


Kap. 5 


wi / Bog pysznym się sprzeciwia /a pokor- 
nym łaskę dawa / 

7. Podaycie się tedy Bogu / " przeciwcie się 
diabłu / a on vciecze od was. 

8. Przybliżaycie się ku Bogu / a on się do 
was przybliży / Oczyśćcie ręce grzesznicy / 
y oczyściaycie serca wasze / wy vmysłu dwoia- 
kiego. 

9. Bywaycie vtrapieni / y żałuycie / y płacz- 
cie: śmiech wasz niech się obraca w smutek / 
a wesele w żałość. 

10. * Vpokorzcie się przed oblicznością 
Pańską / a on was podniesie. 

II. Bracia / Nie mowcie iedni przeciw dru- 
gim: Ktory mowi przeciw bratu / y ktory osą- 
dza brata swego / mowi przeciwko zakonowi 
y zakon osądza: A iesli osądzasz zakon / iuż 
nie iesteś tym ktory zachowywa zakon / ale 
sędzią. 

12. Iedenci iest ktory dał zakon / y może 
zachować y zagubić / $* Ty ktożeś iest ktory 
drugiego sądzisz: 

13. Nuż teraz wy ktorzy mowicie / Dźiś 
abo iutro poydziem do tego miasta / y zmiesz- 
kamy tam rok ieden / a będziem handlować 
y zyszczemy. 

14. (Ktorzy nie wiecie co ma być nazaiutrz: 
abowiem iakiż iest żywot wasz: bo para iest 
ktora się na mały czas okazuie / a potym nisz- 
czele). 

15. Miasto tego co byście mieli mowić / 
* Tesli Pan będzie raczył / y będziemli żywi / 
vczynimy to abo owo. 

16. A teraz chłubicie się w pychach wa- 
szych / wszelakie chłubienie takowe iestci złe. 

17. Atak ktory vmie dobrze czynić / a nie 
czyni / ten iest winien grzechu. 


KAPITUŁA 5 

€ 1. Opowieda srogi sąd Boży boga- 
czom złym / y gwałtownikom. 7. Cie- 
szy vtrapione / napominaiąc ie ku cier- 
pliwości. 12. Y aby nie przysięgali. 14. O 
pomazowaniu chorych. 15. O Modli- 
twie / wyznawaniu grzechow. 19. Y 
o nawroceniu braciey. 


 Przyp.3.v.34. 1.Piotr.5.v.5. 
TEfes.4.V.27. 

*..Piotr.5.v.6. 
ŚRzym.14.v.4. 
'Dźiei.19.v.21. 1.Kor.4.v.19. 


Kap. 5 


1. Nuż teraz bogacze płaczcie narzekaiąc 
nad nędzami waszemi ktore przyidą. 

2. Bogactwa wasze zgniły / w szaty wasze 
mole się wrzuciły. 

3. Złoto wasze y srebro wasze pordzewiało 
/ a rdza ich będzie wam na świadectwo / y źie 
ciała wasze iako ogień / wyście sobie skarb 
zbierali na ostatnie dni. 

4. Otozapłata robotnikow ktorzy żęli pola 
wasze (od was zatrzymana) woła / y wołania 
żeńcow weszły do vszu Pana zastępow. 


5. Wyście żyli w roskoszach na ziemi / y bu- 


ialiście / nakarmiliście serca wasze iako w dzień 
A ofiary. 

6. Wyście osądzili y zamordowali sprawie- 
dliwego ktory się wam nie sprzeciwia. 


7. Bądźcie tedy cierpliwi bracia aż do przy- 


ścia Pańskiego / Oto oracz oczekiwa drogiego 
owocu ziemie / cierpliwie go czekaiąc / ażby 
otrzymał deżdź zaranny y odwieczorny. 

8. Wy tedy bądźcie cierpliwi / y potwier- 
dzaycie serca wasze / abowiem przyście Pań- 
skie przybliża się. 

9. Bracia nie $ wzdychaycie ieden przeciw 
drugiemu / abyście nie byli osądzeni: a otoć 
sędzia stoi przede drzwiami. 

10. Bierzcie bracia moi za wzor vcisku 
y cierpliwości / Proroki ktorzy mowili w imię 
Pańskie. 

11. Oto mamy za błogosławione ty ktorzy 
cierpią / Słyszeliście o cierpliwości lobowey / 
y widzieliście © koniec Pański: abowiem barzo 
miłosierny iest Pan y litościwy. 


12. A naprzod bracia moi / T nie przysię- 


gaycie ani na niebo ani na ziemię / ani żadną 
inszą przysięgą: ale niech będzie słowo wasze / 
Iest / iest / y nie nie / abyście niewpadli w P 
potępienie. 


13. Bywa kto miedzy wami vtrapiony: nie- 
chay się modli / bywa kto dobrey mysli: nie- 


chay śpiewa. 


14. Iest kto niemocny miedzy wami: nie- 
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A'To iest / biesiady hoyne ktore sprawowali 
Zydowie gdy zabite ofiary Bogu czynili. 

B'To iest / żądaiąc pomsty. 

CTo iest / iak go na ostatek Bog cieszył. 

DĄbo w obłudnosci. 


'Rzym.2.v.5. 

TMat.5.v.34. 
chay wzowie starszych * koscioła / a niech się 
za nim modlą / *F pomazuiąc go oleykiem 
w imię Pańskie. 

15. A modlitwa wiary zachowa niemocne- 
go / y podniesie go Pan / aiesli by się grzechow 
dopuscił / będą mu odpuszczone. 

16. © Wyznawaycie ieden drugiemu prze- 
stępstwa / a modlcie się ieden za drugiego / 
abyscie byli vzdrowieni / abowiem wiele waży 
skuteczna modlitwa sprawiedliwego. 

17. $ Eliasz był człowiek tymże niedostat- 
kom poddany iako y my / y nabożnie się mo- 
dlił aby deżdż nie szedł / y nie szedł deżdź na 
ziemię pułczwarta lata. 

18. Y zasię się modlił / a niebo podało 
deżdż / y źiemia wydała owoc swoy. 

19. Bracia iesliby się kto obłądził od praw- 
dy / y nawrociłby go kto. 

20. Niechże wie / iż kto by nawrocił grzesz- 
nika od błędney drogi iego / zachowa duszę 


od śmierci / y zakryie wielkość grzechow. 


EDar vzdrawiania ieszcze na on czas był 
w kosciele. 

FTen oleiek był znakiem świętym do cza- 
su / y vstał z tą rzeczą ktorą znaczył / a prze- 
to ktorzy tego ieszcze vżywaią niemaiąc daru 
vzdrawiania sprzeciwiaią się vstawam Bożym. 

GTo maią wszytcy czynić społecznie / a tak 
spowiedź obłudnych ludzi nie może z tąd być 
potwierdzona. 


EMar.6.v.13. 
Ś1.Krol.17v.1. y 3.v.45. 


KSIĘGA 21. 


List pierwszy do wszech wobec 
Piotra świętego Apostoła 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Napomina ku cierpliwości / wierze 
/ świątobliwości / y miłości. 24. Oka- 
zuiąc iż wszytki rzeczy niczemne są 
oprocz słowa Bożego. 


1. Piotr Apostoł lezu Krystusow > przy- 
chodniom rosproszonym po Poncie / po Ga- 
lacyey / Kappadocyey / Azyiey / y Bityniiey. 

2. Wybranym z przeyrzenia Boga Oyca / 
ku świątobliwosci ducha przez posłuszeństwo 
y pokropienie krwie lezusa Krystusa. Laska 
niech wam będzie y pokoy rozmnożony. 

3. Błogosławiony Bog y Ociec Pana nasze- 
go lezu Krysta / ktory z wielkiego miłosierdzia 
swoiego odrodził nas ku nadziei żywey / przez 
zmartwychwstanie lezusa Krystusa. 

4. Ku dziedzictwu ktore zginąć niemoże 
/ ani być pomazane / ani zepsowane / a iest 
nam zachowane na niebie. 

5. Ktorzy iestesmy zachowani mocą Bożą 
przez wiarę ku zbawieniu / ktore gotowe iest 
aby było obiawione czasu ostatniego. 

6. W ktorey rzeczy raduiecie się / teraz ma- 
luczko zasmuceni rozmaitemi pokusami / iesli 
potrzeba iest. 

7. Aby doświadczenie wiary waszey daleko 
drozsze niż doświadczenie złota ktore ginie / 
a wżdy przez ogień bywa doświadczone / było 
znaleźione być wam ku czci y chwale / y ku 
poczciwości / gdy się okaże lezus Krystus. 

8. Ktorego nie widziawszy miłuiecie / kto- 
rego nie widząc przedsię mu wierzycie / ra- 
duiąc się weselem niewymownym y chwaleb- 
nym. 

9. Odnosząc zapłatę wiary waszey / to iest 
/ zbawienie dusz. 

10. O ktorym zbawieniu dowiedowali się 


ATO iest / Zydom ktorych Piotr był Apo- 


stołem. 


'1.Kor.Lv.3. Efes.Lv.3. 


y badali Prorocy / ktorzy o przyszłey na nas 
łasce prorokowali. 

1. Pilnie szukaiąc na ktory abo na iaki czas 
Duch Krystusow w nich wprzod świadcząc / 
oznaymił vtrapienia ktore miały prziydź na 
Krystusa / y chwałę ktora po nich prziydź mia- 
ła. 

12. Ktorym y to było oznaymiono / iż B 
nie sobie / ale nam tymi rzeczami posługowali 
/ ktore teraz są opowiedziane przez ty ktorzy 
wam przepowiedali Ewanielią / przez zesłane- 
go z nieba Ducha Świętego / € na ktore rzeczy 
żądaią Aniołowie patrzać. 

13. A przetoż * P przepasawszy biodra 
vmysłu waszego trzeźwością / doskonałą na- 
dzieię mieycie w łasce ktora wam iest przynie- 
siona / aż się okaże lezus Krystus. 

14. Iako synowie posłuszni ktorzy się nie 
przypodobniacie przeszłym pożądliwościam / 
gdyście byli w nieumieiętności waszey. 

15. Aleiako ten ktory was wezwał / święty 
iest / abyscie też wy byli świętymi * we wszela- 
kim obcowaniu. 

16. Dla tego napisano iest / * Bądźcie świę- 
tymi / abowiem ia święty iestem. 


17. Aiesli wy Qycem nazywacie tego ktory 


BProrocy ktorzy nam Krystusa oznaymili 
zdaleka Krystusa widzieli a tak posługowanie 
ich wrzkomo nam było pożytecznieysze niż 
onym / gdyż iuż otrzymalismy łaskę Krystu- 
sowę / a oni ią tylko w nadziei oglądali. 

CTo iest / na dokończenie rzeczy obieca- 
nych. 

DNapomina abychmy precz odzucili 
wszytko co nam przekaża idź do Boga / a bie- 
rze podobieństwo od tych ktorzy się podka- 
saią / aby tym śpieszniey w drogę szli. 


fLuk.12.v.35. 
*Luk.lv.75. 
$3,Mo.11.v.44. y 19.v.2. y 20.v.7. 


Kap. 2 


przez braku osob sądzi wedle vczynku każde- 
go / patrzcie abyście w boiaźni chodząc doko- 
nali czasu mieszkania waszego docześnego. 

18. Wiedząc iż nie skażonymi rzeczami / 
śrebrem abo złotem iestescie wybawieni od 
prożnego obcowania waszego / ktoreście po- 
dane wźięli od oycow. 

19. " Ale drogą krwią iako baranka niepo- 
mazanego y niepokalanego / to iest Krystusa. 

20. * Ktory był przeyźran przed założe- 
niem świata / y był obiawion czasow ostatecz- 
nych dla was. 

21. Ktorzy przezeń wierzycie Bogu / ktory 
go wzbudził z martwych / y dał mu chwałę / 
aby wiara y nadzieia wasza w Bogu była. 

22. Oczyściwszy dusze wasze / posłuszny- 
mi będąc prawdzie przez ducha / * z miłoscią 
braterską nie obłudną / z szczyrego serca iedni 
drugie miłuycie vprzeymie. 

23. Będąc odrodzeni nie z plemienia śmier- 
telnego / ale z nieśmiertelnego przez słowo 
Boga żywego y trwaiącego na wieki. 

24. Abowiem wszelkie ciało iest iako tra- 
wa / y wszelka chwała człowiecza iako kwiat 
z źiela / vschła trawa / a kwiat iey vpadł. 

25. Ale słowo Boże trwa na wieki / a toć 
iest słowo ktore iest wam przepowiedane. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Napomina wierne aby złość odrzu- 
cili. 9. Y ku owocom odrodzenia ich. 
13. Y ku posłuszeństwu przełożonym 
/ y cierpliwości. 21. Iawnie im opisuie 
Pana lezusa. 


11 A przeto złożywszy wszelką złość / 
y wszelką zdradę / y obłudnosci / y zazdro- 
sci / y wszelakie obmowiska. 

2. Iako dopiero narodzone dzieci szczyre- 
go mleka słowa żądacie / abyście przez nie vro- 
sli. 

3. Tesliście skosztowali iż Pan iest dobrotli- 
wy. 

'5.Mo.1.v.17. Rzym.2.v.11. Gal.2.v.5. 


11.Kor.6.v.20. y 7v.23. Zyd.9.v.14. 
1.lan.l.v.7. Ziaw.l.v.6. 
*Rzym.6.v.25. Efes.3.v.9. _ Kol.lv.ló. 


2.lym.1v.10. Tyt.l:v.2. 
ŚWyższey.2.v.17. Rzym.12.v.10. Efes.4.v.2. 
"Eza.40.v.6. Ekle.14.v.18. Iak.1.v.10. 
'Rzym.6.v.4.  Efes.4v.28. _ Kol.3.v.8. 
Zyd.12%.2. 
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4. Do ktorego przystępuiąc / ktory iest ka- 
mieniem żywym / odrzuconym od ludzi / ale 
v Boga wybranym y kosztownym. 

5. Abyście y wy iako żywe kamienie byli 
zbudowani dom duchowny / * kapłaństwo 
święte ku sprawowaniu duchownych ofiar 
wdzięcznych Bogu przez lezusa Krystusa. 

6. Przeto też zamyka się w Piśmie / * Oto 
kładę w Syonie kamień ktory ma być położon 
w naprzednieyszym węgle / wybrany y kosz- 
towny / ktoremu kto vwierzy / nie będzie za- 
wstydzon. 

7. Wam tedy iest poczciwoscią ktorzy wie- 
rzycie / a nieposłusznym * kamień ktory od- 
rzucili buduiący / ten zstał się przednieyszym 
v węgłu. 

8. / Y kamieniem obrażenia / y kamieniem 
zgorszenia / to iest / tym nieposłusznym kto- 
rzy się obrażaią słowem / ku czemu też są po- 
stanowieni. 

9. Ale wy iestescie rodzaiem wybranym / 
t Krolewskiem kapłaństwem / narodem świę- 
tym / ludem ktory sobie Bog za własny po- 
czyta / abyście przepowiedali cnoty tego ktory 
z ciemnosci was wezwał ku dziwney światłosci 
swoiey. 

10. * Ktorzyscie niekiedy byli nie ludem / 
a teraz iestescie ludem Bożym / ktorzyście nie- 
kiedy miłosierdzia nie dostąpili / a terażeście 
miłosierdzie otrzymali. 

11. Namileyszy proszę / iako przychodnio- 
wie y cudzoźiemcy * powściągaycie się od pożą- 
dliwości cielesnych / ktore walczą przeciwko 
duszy. 

12. * Aniech będzie obcowanie wasze po- 
czciwe miedzy pogany / aby w tym co mowią 
przeciwko wam iako złoczyńcam "z dobrych 
vczynkow ktore by obaczyli / chwalili Boga w 
A dzień nawiedzenia swego. 


AT iest / gdy ie Pan Bog nawroci. 


TZiaw.l.v.6. 

*Eza.28.v.18. Rzym.9.v.33. 
SPsalm.118.v.22. Mat.25.v.42. Dźiei.4.v.11. 
'Eza.8.v.14. Rzym.9.v.3. 

12.Mo.19.v.6. Ziaw.5.v.10. 

*Qze.2.v.23. Rzym.13.v.15. Zyższey.3.V.16. 
ŚGal.5.v.17. Rzym.3.v.14. Wyższey.3.v.16. 
'Niżey.3. 

TMat.5.v.16. 
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13. * Bądźcie tedy poddani każdemu vrzę- 
dowi ludzkiemu dla Pana / chociaż Krolowi 
iako przednieyszemu. 

14. Choć przełożonym / iako tym ktorzy 
od niego posłani bywaią / tak na pomstę zło- 
czyńcow / iako ku chwale tych ktorzy dobrze 
czynią. 

15. Abowiem taka iest wola Boża / abyście 
dobrze czyniąc zahamowali nieumieiętność 
szalonych ludzi. 

16. Tako wolni / a nie maiąc wolnosci iako 
zasłony złosci / ale iako słudzy Boży. 

17. Czcicie wszytki / * braterstwo miłuycie 
/ Boga się boycie / Krola w vczciwosci mieycie. 

18. Słudzy niech będą poddani panom 
z wszelką boiaźnią / nie tylko dobrym y ludz- 
kim / ale też srogim. 

19. " Abowiem to iest rzecz wdzięczna / ie- 
sli kto dla $ sumnienia Bożego cierpi frasunki 
/ będąc nie słusznie vtrapiony. 

20. Bocozachwałaiest ieslibyscie cierpieli 
gdy grzesząc bywacie policzkowani: ale iesli 
dobrze czyniąc przedsię cięszkosci cierpicie / 
toć iest wdzięczna rzecz v Boga. 

21. Gdyż na to iestescie wezwani / boć 
y Krystus cierpiał za nas / zostawuiąc nam na- 
ukę abychmy nasladowali stop iego. 

22. * Ktory grzechu nie vczynił / ani iest 
znaleźiona zdrada w vsciech iego. 

23. Ktoremu gdy złorzeczono / nie odda- 
wał złorzeczeństwa / gdy cierpiał / nie groźił / 
ale poruczył pomstę temu ktory sprawiedliwie 
sądzi. 

24. $ Ktory grzechy nasze nosił w ciele swo- 
im na drzewie / abysmy będąc vmarłymi grze- 
chom / w sprawiedliwosci żyli / ktorego sinia- 
łymi razy vzdrowieni iestescie. 

25. Abowiemescie byli iako owce błąkaią- 
ce się / ale teraz iestescie nawroceni do pasterza 
y dozorce dusz waszych. 


B'To iest / Iż się boi aby nieobraźił Boga ro- 
zumieiąc iż to nań zwoley iego iest włożono. 


*Rzym.13.v.1. 

*Wyższey.l.v.22. Rzym.12.v.10. 
"Efes.6.v.5. Kol.3.v.22. 
12.Kor.7.v.10. 

*Eza.53.v.9. 1.lan.3.v.1. 
SEza.53.v.5. Mat.8.v.17. 


LIST PIOTRA APOSTOŁA PIERWSZY. 


Kap. 3 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Napomina męże y żony ku powin- 
ności ich / y wierne też ku miłości / 
niewinności / y cierpliwości. 18. Przy- 
kładem y dobrodzieystwem Krystuso- 
wym. 


l. Także żony niech będą poddane mę- 
żom swoim / aby y ci ktorzy nie są posłuszni 
słowu / przez obcowanie żon bez słowa byli 
pozyskani. 

2. Gdy vyzrą vczciwe a czyste obcowanie 
wasze. 

3. | Ktorych ochędostwo niechay nie bę- 
dzie owo zwierzchowne w splecieniu włosow 
/ zokładką złota / abo w obleczeniu szat. 

4. Ale ono skryte / to iest człowiek ser- 
deczny w nieskażonym ochędostwie / cichego 
y spokoynego ducha / ktory iest przed Bogiem 
kosztowny. 

5. Abowiem tak niekiedy y święte ony nie- 
wiasty / maiąc nadzieię w Bogu vbierały się / 
będąc poddane mężom swoim. 

6. Iako Sara była posłuszna Abrahamowi 
/* nazywaiąc go panem / ktoreieście się stały 
corkami / gdy dobrze czynicie / a nie będąc 
vstraszone żadnym * vlęknieniem. 

7. Ś$ Także mężowie niech z nimi mieszka- 
ią iako należy rozumnym / wyrządzaiąc cześć 
niewiescie iako naczyniu mdleyszemu / y iako 
społeczni dziedzicy łaski żywota / aby modli- 
twy wasze nie były przekażane. 

8. Na koniec bądźcie wszyscy zgodliwemi 
/ y czuycie doległosci iedni drugich / maiąc 
w sobie braterską miłość / miłosierni y łaska- 
wi. 

9. "Nie oddawaiąc złem za złe / abo złorze- 
czeństwa za złorzeczeństwo / y owszem bło- 
gosławiąc / wierząc iż iestescie na to wezwani 
/ abyscie błogosławieństwo dziedziczne otrzy- 
mali. 


ATOo iest / nie boiąc się aby stan wasz gor- 
szy miał być gdy będziecie poddane mężom 


swoim. 


"Kol.3.v.18. Efes.5.v.22. 

11:Tym.2.v.9. 

H.Mo.l18.v.12. 

$1.Kor.7.v.2. 

'Przyp.15.v.11. y 20.v.22. Mat.5.v.39. 
Rzym.12:v.17. 1.Ies.5.v.15. 


Kap. 4 


10. * Abowiem kto chce żywot miłować / 
y oglądać dni dobre / niech powsciąga ięzyka 
swego od złego / y warg swoich aby zdrady nie 
mowiły. 

11. * Niech odstąpi od złego a czyni dobrze 
/ niech szuka pokoiu y nasladuie go. 

12. Abowiem oczy Pańskie patrzaią na 
sprawiedliwe / y vszy iego słuchaią prośby ich 
/ aoblicze Pańskie przeciwko tym ktorzy źle 
czynią. 


13. Y ktoż iest coby miał trapić was iesliby- 
scie dobroci nasladowcami byli: Ale też iesliby- 


scie co cierpieli dla sprawiedliwosci / przedsię 
błogosławieni iestescie. 

14. $* A wszakże nie lękaycie się strachu ich 
/ ani trwożcie sobą. 

15. Ale Pana Boga B poświęćcie w sercach 
waszych / a bądźcie zawsze gotowi odpowiedź 


dać każdemu pytaiącemu się o sprawie nadzie- 


ie oney ktora w was iest. 


16. Z pokorą y vczciwoscią / maiąc sum- 
nienie dobre / aby tym co zle mowią prze- 


ciwko wam iako złoczyńcam / zawstydzili się 
ktorzy się targaią na wasze dobre obcowanie 
w Krystusie. 


17. Abowiem lepiey abyscie dobrze czy- 


niąc / iesliby tak chciała wola Boża / cierpieli / 
niźli źle czyniąc. 

18. * Boy Krystus cierpiał raz za grzechy 
/ sprawiedliwy za niesprawiedliwe / aby nas 
przywiodł do Boga / vmartwionyć ciałem / 
aleć ożywiony © duchem. 


19. Przez ktorego też p szedszy / przepo- 


wiedał duchom ktorzy są w ciemnicy. 


BBog bywa poświęcon od nas / gdy my zu- 
pełnie iemu wierzymy iż nas wybawi z trud- 
nosci naszych y na iego samego się tylko 
spuszczamy. 

CTo iest / Boską mocą. 

D'To iest / Krystus ktory był ożywion mo- 
cą swą Boską / iuż za dni Noego zstąpił z nie- 
ba niecielesnym obyczaiem ale tąż mocą kto- 
rą potym zmartwych wstał / przepowiedał 
onym duchom / to iest ludziam ktorzy teraz 
w ciemnicy za swe nieposłuszeństwa bywaią 


tPsalm.33.v.13. 
*Eza.lv.16. 

ŚMat.5.v.10. 
"Wyższey.2.v.12. 
iRzym.5.v.6. Zyd.9.v.15. 
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20. Ktorzy niekiedy nieposłusznymi by- 
li / * gdy raz oczekawała Boża cierpliwość za 
dni Noego / kiedy Arkę gotowano / w ktorey 
mało / to iest / ośmi dusz zachowane są na 
wodzie. 

21. Ktorey teraz krzest rownaiąc się zacho- 
wywa nas też / nie zdeymuiąc plugawosci ciała 
/ ale sprawuiąc to / iż dobre sumnienie wzywa 
Boga przez zmartwychwstanie lezusa Krystu- 
sa. 

22. Ktory iest na prawicy Bożey / szedszy 
do nieba / ktoremu poddani są sami Anioło- 
wie / y zwierzchności / y mocy. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Napomina ku owocom odrodze- 
nia / y ku cierpliwości. 


1. Gdyż tedy Krystus cierpiał za nas w ciele 
/ wy też tąż myslą bądźcie * vzbroieni / to 
iest iż ten ktory ? cierpiał w ciele / przestał od 
grzechu. 

2. Ku temu aby iuż nie pożądliwosciam 
ludzkim / ale woley Bożey ostatek czasu w © 
ciele żył. 

3.  Abowiem dosyć nam / iżesmy prze- 
szłego czasu żywota czynili D wolą poganow / 
chodząc w nieczystosciach / pożądliwosciach 
/ w opilstwach / biesiadach / piiaństwach / 
y brzydliwych bałwochwalstwach. 

4. A tosię im zda coś obcego / iż wy nie 
biegacie z nimi ku temuż niemiernemu zbyt- 
kowi / y bluźniąc. 

5. Aleć liczbę dadzą temu ktory gotowy 


iest sądzić żywe y zmarłe. 


karani / gdyż niechcieli Noego słuchać kto- 
ry ie ku pokucie przywieść chciał z roskazania 
Pańskiego. 

A'To iest / przyimicie skutek śmierci Kry- 
stusowey abyscie byli niezwyciężonemi. 

B'To iest / kazdy człowiek ktory zaprzał sa- 
mego siebie y pożądliwosci swych / iako też 
Paweł święty powieda / iż stary człowiek by- 
wa w nas vkrzyżowan etc. 

CTo iest / poki iest na tym świecie. 

D'To iest / żylismy nie pobożnie iako poga- 
ni. 


H1.Mo.6.v.14. Mat.24.v.38. Luk.17.v.26. 
"Efes.4.v.23. 
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6. Bo też dla tego * vmarłym przepowieda- 
na iest Ewanielia / aby * byli osądzeni wedle 
ludzi w ciele / y żyli duchem wedle Boga. 

7. Przytym koniec wszytkich rzeczy blisko 
iest: Bądźcież tedy trzeźwi y czuyni ku modli- 
twie. 

8. Przed wszytkimi rzeczami mieycie 
vprzeymą miłosć iedni ku drugim / ” abowiem 
miłość zakryie wielkość grzechow. 

9. * Radzi prziymuycie goście społecznie 
bez szemrania. 

10. * Iako każdy wźiął dar / tak go ieden 
drugiemu vżyczaiąc / iako dobrzy szafarze roz- 
maitey łaski Bożey. 

1. Tesli kto mowi / niechay mowi iako © 
powieści Boże / iesli kto posługuie / niech to 
czyni iako FH z mocy ktorey Bog dodawa aby we 
wszem był Bog chwalon przez lezusa Krystusa 
/ ktoremu iest chwała y moc na wieki wiekow 
/ Amen. 

12. Namileyszy nie trwożcie sobą dla one- 
go doświadczenia ktore się w was przez ogień 
dzieie ku doznaniu waszemu / iakoby się wam 
co dziwnego przydawało. 

13. Owszem w tym iż iestescie vczestniki 
vciskow Krystusowych / weselcie się / abyscie 
też gdy się okaże chwała iego vweselili się z ra- 
dością. 

14. * Tesli bywacie sromoceni w imię Kry- 
stusowe / błogosławieni iestescie / abowiem 
Duch chwały y Boży odpoczywa nad wami / 
ktory wedle ! nich bywa bluznion / ale wedle 


ETu vmarłemi zowie ktorzy przed tym 
zmarli niż Kristus przyszedł w ciele / tym da- 
iąc znać iż Ewanielia nie iest nowa / y ow- 
szem stara nauka / gdyż Krystus oycom pod 
zakonem był przepowiedan / O czym patrz 
1.Kor.10. Zyd.1l. 

EQ tym czytay do Rzym.8.v.3. y w 1. do 
Korynt.2.v.5. gdzie Paweł wykłada co ty sło- 
wa znamionuią. 

STO iest / zboiaźnią y z vczciwoscią niech 
mowi o słowie Bożym. 

H'To iest / nie przywłaszczaiąc sobie nic 
gdyż wszytko od Boga mamy. 

UTo iest / niewiernych. 


iPrzyp.10.v.11. 

*Rzym.12. Zyd.13.v.2. 
ŚRzym.12.v.6. Filip.2.v.14. 
"Mat.5.v.10. 


LIST PIOTRA APOSTOŁA PIERWSZY. 


Kap. 5 


was iest vwielbion. 

15. Zatym niech żaden z was niecierpi iako 
mężoboyca abo złodziey / abo złoczyńca / abo 
iako ten ktory się wtrąca w cudze rzeczy. 

16. Aleiesli iako krześcianin / niech się nie 
sroma / owszem niech chwali Boga w tey mie- 
rze. 

17. Abowiem czasiest ! aby sięj sąd począł 
od domu Bożego / a iesli naprzod poczyna się 
od nas / ktoryz koniec będzie tych co nie są 
posłusznymi Ewanieliey Bożey: 

18. * Aiesli sprawiedliwy ledwie bywa £ 
zachowan / niepobożny y grzeszny gdzież się 
okaże: 

19. Atakci ktorzy cierpią wedle woley Bo- 
żey / niech dobrze czyniąciemu poruczą dusze 
swe / iako stworzycielowi wiernemu. 


KAPITUŁA 5 
€ I. O powinności starszych. 5. Y 
młodszych. 8. O mierności y skromno- 
ści / gdzie też opisuie szatana / y spo- 
sob ktorym mu się mamy sprzeciwić. 
10. Modlitwa za wierne. 


1. Proszę starszych ktorzy są miedzy wami 
/ ktorym też y ia iestem starszym / y świad- 
kiem vciskow Krystusowych / y vczestnikiem 
chwały ktora ma być obiawiona. 

2. Paście trzodę ktora przy was iest / maiąc 
ią na pieczy / nie z przymuszenia ale dobro- 
wolnie / nie sromotnie zysku szukaiąc / ale 
vprzeymem sercem. 

3. Ani iako panuiąc nad * dziedzictwem 
Bożym / ale iako będąc przykłady trzodzie. 

4. A gdy się okaże ono Książę pasterzow / 
odniesiecie koronę chwały ktora nie więdnie- 
ie. 

5. Także młodszy bądźcie posłuszni star- 
szym / aby wszyscy iedni drugim byli poddani 
/_ pokorą bądźcie we wnątrz ochędożeni / 


abowiem Bog t pysznym się sprzeciwia /a po- 


FTo iest / karanie. 

KTo się rozumie o teraznieyszym żywocie 
gdzie synowie Boży karani bywaią. 

AGreckie słowo Cleros / znaczy dziedzic- 
two / to iest kościoł Boży. 


erem.25.v.29. Luk.23.v.31. 
iPrzyp.2.v.31. 
'Rzym.12.v.10. 

Mak.4.v.6. 


Kap. 5 


kornym dawa łaskę. 

6. * Bądźcie tedy vpokorzeni pod mocną 
ręką Bożą / aby was czasu swego wywyzszył. 

7. $ Wszytko staranie wasze nań kładąc / 
abowiem się On o was stara. 

8. Bądźcie trzeźwi / czuycie / abowiem 
przeciwnik wasz dyabeł iako lew rycząc szuka 
kogoby pożarł. 

9. Ktoremusię sprzeciwiaycie mocni przez 
wiarę / ż wiedząc iż tyż vciski bywaią wypeł- 
nione od braciey waszey ktorzy są na świecie. 

10. Ale Bog wszelakiey łaski / ktory we- 
zwał nas ku wieczney swey chwale w Krystu- 
sie lezusie maluczko vtrapione / ten niech nas 
vczyni doskonałymi / niech vtwierdza / vmac- 
nia / y vgruntuie. 

11. Iemu chwała y moc na wieki wiekow / 
Amen. 

12. Pisałem wam na krotce przez Sylwana 
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wiernego brata / iako rozumiem / napomina- 
iąc was y świadcząc / iż ta iest prawdziwa łaska 
Boża w ktorey stoicie. 

13. Kościoł ktory iest w Babilonie społecz- 
nie wybrany z wami pozdrawia was / y Marek 
syn moy. 

14. * Pozdrawiaycie ieden drugiego z po- 
całowaniem miłości. Pokoy wam wszytkim 
ktorzy iesteście w Krystusie lezusie / Amen. 


BNic się nam nie dzieie czegobysmy nie 
widzieli w inszych Krystusowych członkoch: 
A tak nie mamy się wyłamować z tego co się 
braciey naszei przygadza. 


Fak.4.v.10. 

SPsal.55.v.23. Mat.6.v.25. Luk.12.v.22. 

"Luk.22.v.31. 

iRzym.16.v.16. 
2.Kor.13.v.12. 


1.Kor.lóv.20. 


KSIĘGA 22. 


List wtory wszech wobec 
Piotra świętego Apostoła 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Wysławiwszy dobrodzieystwo Kry- 
stusowe. 5. Napomina ie aby go wyzna- 
wali. 16. Okazuie pewność Ewanieliey. 
20. Y iako mamy brać pożytek z pisma 
świętego. 


1. Symeon Piotr sługa y Apostoł lezusow 
Krystusow / tym ktorzy otrzymali wiarę tak 
kosztowną iako y my / przez sprawiedliwość 
Boga naszego / y zbawiciela lezu Krysta. 

2. Łaska y pokoy niechay się wam rozmno- 
ży przez vznanie Boga y lezusa Pana naszego. 

3. Gdyż Boska moc iego wszytki rzeczy 
nam dała / ktore należą ku żywotowi y ku po- 
bożnosci / przez vznanie tego ktory wezwał 
nas ku chwale y cnocie. 

4 Z tego iż nawięcsze y nakosztowneysze 
obietnice nam są darowane / abyście się przez 
ty stali A vczestniki Boskiego przyrodzenia / 
vszedszy skażenia ktore iest na świecie przez 
pożądliwość. 

5. A ku temu samemu przyłożywszy wsze- 
lakiey pilności / przyłączcie cnotę z wiarą wa- 
szą / a z cnotą vmieiętność. 

6. A zvmieiętnością skromność / z skrom- 
noscią cierpliwość / zasię z cierpliwoscią po- 
bożność. 

7. Azpobożnością vprzeymość ku braciey 
/ y zvprzeymoscią ku braciey miłość. 

8. Abowiem gdy ty rzeczy w was są y ob- 
fituią / nie czynią was prożnymi ani niepo- 
żytecznymi ku poznaniu Pana naszego lezu 
Krysta. 

9. Bo ktory tych rzeczy nie ma / ten iest 
slepy ? z daleka nicnie widząc / zapamiętawszy 
iż iest oczyścion od starych grzechow swoich. 


ATo iest / podobni wyobrażeniu Bożemu. 
BDawa znać Piotr S. iż ci w ktorych nie 
iest skuteczne poznanie Boże / są ile się doty- 
cze Krolestwa Bożego iako ci ktorzy nie widzą 


10. A przetoż bracia radszey się staraycie 
abyscie mocne czynili wezwanie y * wybranie 
wasze / bo ieslibyscie ty rzeczy czynili / nigdy 
się nie P powalicie. 

Il. Abowiem tym sposobem hoynie wam 
będzie dane wescie do wiecznego Krolestwa 
Pana naszego y zbawiciela ezusa Krystusa. 

12. Atak nie zaniedbam was zawsze vpo- 
minać około tych rzeczy / choć vmieiętni y po- 
twierdzeni iestescie w teraźnieyszey prawdzie. 

13. Abowiem mnimam iż iest sprawiedli- 
wa rzecz / pokim iest w tym * przybytku po- 
budzać was przez napominanie. 

14. Wiedząc iż rychło złożę ten moy przy- 
bytek / iako y Pan nasz lezus Krystus mnie 
oznaymił. 

15. Ale też postaram się abyscie po wyściu 
moim tych rzeczy wzmienkę czynić mogli. 

16. * Abowiem nie oznaymilismy wam mo- 
cy y przyścia Pana naszego lezu Krysta / ba- 
wiąc się baśniami zmyslonymi / ale oglądawszy 
oczyma naszymi maiestat iego. 

17. Bo był wźiął od Boga Oyca czesć 
y chwałę / gdy mu był przyniesion głos tako- 
wy od wielmożney chwały: * Ten ci iest Syn 
moy miły na ktorym ia przestawam. 


rzeczy niebieskich / ktore są daleko od świata 
/ iedno tylko rzeczy ziemskie / ktore są bliższe 
/ abowiem gdyby widzieli / tedyby się vdali 
do drogi ktora wiedzie do nieba. 
CTo iest / świątobliwością żywota z ktore- 

go się okazuie wybranie nasze być trwałe. 

DNie mowi tego abysmy się spuszczali na 
swoie zasługi / ale żeby nas vpewnił o przy- 
szłey łasce Bożey. 

ETo iest / w tym ciele / iako w 2.do 
Kor.3.v.9. 


'lan.21.v.19. 
11.Kor.1.v.17. y 21.v.13. 
*Mat.17.v.5. 


Kap. 2 


18. A mysmy ten głos słyszeli ktory był 
z nieba przyniesion / będąc z nim na gorze 
świętey. 

19. Ktemu mamy namocnieysze słowo 
prorockie / ktorego pilnuiąc dobrze czynicie / 
iako kagańca świecącego na ciemnym mieyscu 
/ aż się F dzień oświeci / a iutrzenka wzeydzie 
w sercach waszych. 


20. $ To naprzod wiedząc iż żadne proroc- 


two pisma nie iest * własnego przynucenia. 


21. Abowiem nie wolą ludzką przyniesio- 


ne iest niekiedy proroctwo / ale święci ludzie 
Boży pobudzeni od Ducha świętego mowili. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Wypisuie złość y zginienie fałszy- 
wych doktorow y vczniow ich. 


1. Byli też y fałszywi prorocy miedzy lu- 


dem / iako też miedzy wami będą fałszywi 


nauczycielowie / ktorzy potaiemnie wwiodą 


kacerstwa zaraźliwe / y Pana się też prząc kto- 


ry ie kupił / sami na się przywodząc prętkie 
zginienie. 

2. Awiele nasladować będą zginienia ich / 
przez ktore droga prawdy będzie bluźniona. 

3. Y przez łakomstwo zmyslonymi słowy 
wami kupczyć będą / ktorym potępienie iuż 
zdawna nie omieszkawa / y ktorych zatracenie 
nie drzemie. 

4. " Abowiem iesli Bog Aniołom ktorzy 
byli zgrzeszyli nie przepuścił / ale łańcuchami 
ciemnosci strąciwszy ie do piekła / podał ie 
zachowane ku potępieniu. 

5. YA staremu światu nie przepuścił / ale 


Tt Noego samo osmego opowiedacza sprawie- 


dliwości zachował / przywiodłszy potop na 


świat niepobożnych. 


FTo iest Krystus słońce sprawiedliwosci 
okaże się w zupełniey swoiey światłości. 

So iest nie poszło od człowieka ktoryby 
sam z siebie do tego był pobudzon: Drudzy 
zasię czytaią / nie iest z osobnego wykładania 
/ to iest / nie należy na człowieka wykładać 
pismo wedle osobnego rozumu swego. 

A'To iest / iż po potopie stał się świat iako 


nowy. 


$2.Tym.3.v.26. 
'lob.4.v.18. 
11.Mo.7.v.2. 


Nowe Przymierze, Księga 22. 


1425 


6. * Y miasta Sodomczykow y Gomorey- 
czykow obrociwszy w popioł / wywroceniem 
potępił / y vczynił ie przykładem tych ktorzy 
niepobożnie żyć będą. 

7. Y sprawiedliwego Lota spracowanego 
bezecnym obcowaniem haniebnych ludzi wy- 
bawił. 

8. Abowiem on sprawiedliwy mieszkaiąc 
miedzy nimi / na każdy dzień niepobożnymi 
ich sprawami widząc ie y słysząc duszę spra- 
wiedliwą dręczył. 

9. Vmieć Pan pobożne ludzi z pokuszenia 
wybawić / a niesprawiedliwe na sądny dzień 
ku karaniu zachować. 

10. A zwłaszcza ty ktorzy za ciałem idąc 
w nieczystey pożądliwości chodzą / y pań- 
stwem gardzą / swowolni / y w sobie się ko- 
chaiący / nie lękaią się bluźnić przełożeństwa. 

Il. Gdyż sami Aniołowie ktorzy siłą y mo- 
cą więczszy są / nie ? czynią bluźnierskiego 
sądu przeciwko im v Pana. 

12. Aleciiako nierozumne bydlęta ktore 
za przyrodzeniem swoim idą / vczynione ku 
temu końcowi / aby poimane zginęły / ty rze- 
czy ganiąc ktorych nie wiedzą / w skażeniu 
swoim zaginą. 

13. Y odnosząc zapłatę niesprawiedliwo- 
sci / przeto iż za wdzięczną rzecz sobie maią 
powszedne roskoszy / plugastwem są i zmaza- 
mi ktorzy kochaią się w zdradach swoich gdy 
z wami biesiaduią. 

14. Oczy maią pełne cudzołostwa / y kto- 
rzy nie vmieią przestać od grzechu / wyłudza- 
iąc dusze niestateczne / serce maiąc wyćwiczo- 
ne ku wydzieraniu / ludzie przeklęci. 

15. Ktorzy opuściwszy prostą drogę / obłą- 
dzili się / y vdali się drogą * Balaama syna Bo- 
sorowego / ktory zapłaty niesprawiedliwości 
vmiłował. 

16. Ale sztrofowanie przestępstwa swego 
cierpiał / abowiem niema oslica iarzmo no- 
sząca ludzkim głosem mowiąc / zahamowała 
szaleństwo prorockie. 

17. Cić są stokami bez wody / obłoki od 


wichru pędzone / ktorym nagęstsze ciemnosci 


BChocia Aniołowie srodze ganili niepra- 
wości niewiernych panow / wszakże nie bluź- 
nili mocy ktora im iest dana od Boga. 


*1.Mo.19.v.24. 
$4,Mo.22.v.23. 
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na wieki są zachowane. 

18. Abowiem nadętą prożność mowiąc / 
przyłudzaią przez pożądliwość ciała y rosko- 
szy ty ktorzy prawdziwie vciekli byli od onych 
ktorzy w błędzie przemieszkawaią. 

19. Wolność im obiecuiąc gdyż sami są j 
słudzy skażenia / abowiem kto iest od kogo 
przezwyciężon / temu też iest zniewolony. 

20. * Boiesliby vszedszy plugawości świata 
przez vznanie Pana y zbawiciela lezu Krysta 
/ tymi się vmotawszy byli zwyciężeni / tedy 
ostatni stan ich stał się gorszy niż pierwszy. 

21. A lepieyby im było nie vznać drogi 
sprawiedliwosci / niźli poznawszy cofnąć się 
nazad od świętey nauki im podaney. 

22. Ale się im przydało / co prawdziwą 
przypowieścią pospolicie mawiaią / * Pies wro- 
cił się do zmieciska swego / y świnia vmyta do 
kałuże błota. 


KAPITUŁA 3 

€ 3. Okazuie niepobożność szyderzow 
ktorzy się pośmiewaią z obietnic Bo- 
żych. 9. Iakie ma być skończenie świata. 
10. Y ktorym sposobem mamy się ku 
niemu gotować. 15. Y ktorzy są co ku 
złemu obracaią pisma Pawła świętego. 
18. Dźięki czyni Panu lezusowi. 


1. Namileyszy iuż ten wtory list do was pi- 
szę / w ktorym szczyrą mysl waszę przez napo- 
minanie wzbudzam. 

2. Abyscie pamiętali słowa przepowiedzia- 
ne od świętych Prorokow / y naukę naszę / 
ktorzy iestesmy Apostołowie Pana y zbawicie- 
la. 

3. To naprzod wiedząc / iż ostatnich dni 
prziydą szyderze / ktorzy chodzić będą w swo- 
ich własnych roskoszach. 

4. Y mowiąc / Gdzież iest obietnica przy- 
ścia iego: Abowiem od tego czasu iako oyco- 
wie zasnęli / wszytki rzeczy tak trwaią od po- 
czątku stworzenia. 

5. Bo dobrowolnie tego nie wiedzą / iż nie- 
ba iuż z dawna stały się przez słowo Boże / 


ADla tego iż łacwie zasypiamy y zapomina- 
my nauki nam podaney. 


'Tan.8.v.34. Rzym.6.v.20. 
'Mat.12.v.45. Zyd.6.v.4. y 10.v.22. 
*Przyp.29.v.11. 

1.Tym.4v.1. 2.lym.3.v.1. 


LIST PIOTRA APOSTOŁA W TORY. 


Kap. 3 


y źlemia z wody / y w wodzie postawiona. 

6. Przeto świat ktory był na ten czas / za- 
topiony wodą zginął. 

7. Aniebiosa y źlemia ktore teraz są / tym- 
że słowem schowane ku ogniowi na dzień po- 
tępienia y zginienia niepobożnych ludzi bywa- 
ią zachowane. 

8. Przytym namileyszy niech wam to nie 
będzie tayno / " iż ieden dzień v Pana iest iako 
tysiąc lat / a tysiąc lat iako ieden dzień. 

9. Nie omieszkawa Pan ktory obiecał / (ia- 
ko niektorzy to maią za omieszkanie) / ale cier- 
pliwy iest przeciwko nam / *3 nie chcąc aby 
ktorzy zginęli / ale żeby wszyscy ku vznaniu 
przyszli. 

10. $ A on dzień Pański prziydzie w nocy 
iako złodziey / gdy nieba z szumem przeminą 
/ y żywioły się zapaliwszy rozstąpią / a źlemia 
y sprawy ktore na niey są / zgoraią. 

Il. Gdy tedy wszytkie rzeczy rozstąpią się / 
iakiemi być macie w świętym obcowaniu y w 
pobożnych sprawach: 

12. Oczekywaiąc y spiesząc się na przyście 
dnia Bożego / w ktorym nieba goraiąc rozsta- 
pią się / y żywioły zapalone rospuszczą się. 

13. Ale nowych niebios y nowej ziemie 
wedle obietnice oczekawamy / w ktorych spra- 
wiedliwość mieszka. 

14. Przeto namileyszy tych rzeczy oczeky- 
waiąc / staraycie się abyście bez zmazy / y bez 
naganienia od niego z pokoiem byli znaleźieni. 

15. TA cierpliwość Pana naszego rozumiey- 
cie być zbawienie / Iako y miły brat nasz Paweł 
wedle daney iemu mądrosci pisał wam. 

16. Tako ten ktory niemal we wszytkich li- 
ściech mowi o tych rzeczach / miedzy ktorymi 
są niektore trudne ku wyrozumieniu / ktore 
nieumieiętni y niestateczni wykręcaią iako ine 
pisma ku zatraceniu samych siebie. 


17. Wy tedy namileyszy ktorzy ty rzeczy 


BNie mowi tu o taiemney y wieczney ra- 
dzie Bożey / ktorą wybiera kogo raczy / ale 
o przepowiedaniu Ewanieliey / ktorą wszyscy 
bywaią wezwani. 


*Psal.90.v.4. 

*Ezech.18.v.24.y.33. 1.Tym.2.v.4. 

ŚMat.24.v.44.  l.Tes.5.v.2.  Ziaw.3.v.3. 
y16v.15. 


"Eza.65.v.17. y 66.v.22. Ziaw.21.v.1. 
'Rzym.2.v.4. 
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przed tym wiecie / strzeżcie się / abyście bę- 18. Ale rośćcie w łasce y w vznaniu Pana 
dąc vwiedzieni haniebnem błędem ich / nie naszego lezu Krysta / ktoremu niech będzie 
wypadli z własney stałości. chwała y teraz / y na wieczne czasy / Amen. 


KSIĘGA 23. 


List pierwszy do wszech wobec 
Iana świętego Apostola 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Vkazuie pewność y owoc Ewanie- 
liey. 7. Y iakom sposobem możemy być 
vczestnikami iey. 


1. Co było od początku / cochmy słyszeli 
/ cochmy widzieli oczyma naszymi / cochmy 
oglądali / y ręce nasze macały o Słowie żywota. 

2. (Abowiemci żywot obiawion iest / y wi- 
dzielismy / y świadczemy / y opowiedamy 
wam on żywot wieczny ktory był v Oyca / 
y obiawion iest nam). 

3. Cosmy widzieli y słyszeli / to wam 
oznaymuiemy abyście też y wy społeczność 
mieli z nami / a iżby społeczność nasza była 
z Qycem y z Synem iego lezusem Krystusem. 

4. Aty rzeczy piszemy wam / aby wesele 
wasze było zupełne. 

5. Toć tedy iest poselstwo ktoresmy słysze- 
li od niego / y oznaymuiemy wam / "iż Bog 
iest światłoscią / a iż żadney ciemnosci w nim 
nie masz. 

6. Ieslibychmy rzekli / Iż społeczność ma- 
my z nim / a w ciemności chodzimy / kłama- 
my / a szczyrze się nie obchodzimy. 

7. Aiesli w światłosci chodzimy / iako on 
iest w światłosci / społeczność mamy z nim 
zobopolną / " a krewi Iezu Krysta Syna iego 
oczyścia nas od wszelkiego grzechu. 

8. * Teslibychmy rzekliiż grzechu nie mamy 
/ sami siebie oszukawamy / a prawdy w nas 
nie masz. 

9. Ieslibysmy wyznawali grzechy nasze / 
wiernyć iest y sprawiedliwy aby nam odpuścił 
grzechy nasze / y oczyscił nas od wszelakiey 
nieprawosci. 

10. Teslibysmy rzekli iżesmy nie zgrzeszyli 


"Tan.8.v.12. 

tZyd.6.v.14. 1.Piotr.l.v.19, Ziaw.l.v.6. 

*1.Krol.8.v.46. 2.Kron.6.v.36. 
Przyp.20.v.9. Ekkl.7.v.20. 


/ kłamcą go czyniemy / a słowa iego w nas nie 
masz. 


KAPITUŁA 2 
€ 1. Okazuiąc dobrodzieystwo Krystu- 
sowe / napomina ku czystości szczyro- 
sci. 10. Y ku miłosci. 18. Y ku wystrze- 
ganiu się Antykrystow. 


1. Dźiatki moie ty rzeczy piszę wam abyscie 
nie grzeszyli / a iesliby kto zgrzeszył / przyczyń- 
cę mamy v Oyca lezusa Krystusa sprawiedli- 
wego. 

2. A onci iest vbłaganiem za grzechy na- 
sze / a nie tylko za nasze / ale też za grzechy 4 
wszytkiego świata. 

3. A przez to wiemy iżechmy go poznali / 
iesli przykazania iego zachowywamy. 

4. Ktory mowi znam go / a przykazania 
iego nie zachowywa / kłamcą iest / y prawdy 
w nim nie masz. 

5. Aktory zachowywa? słowo iego / praw- 
dziwie w nim miłość Boża iest wypełniona / 
przez to wiemy iż w nim iestesmy. 

6. Ktory mowi iż w nim mieszka / maiako 
on chodził / taki sam chodzić. 

7. Bracia nie piszeć wam nowey nauki / ale 
naukę starą / ktorąście mieli iuż od początku 
/ ta* stara nauka iest ono słowo ktoreście sły- 
szeli od początku. 

8. Zasię naukę P nową piszę wam / ktora 
rzecz iest prawdziwa w nim y w was / abo- 
wiem ciemnosci przemiiaią / a prawdziwa ona 
światłość iuż świeci. 


ATo iest / wszytkich ktorzy przez wiarę 
prziymuią Ewanielią. 

BTo iest / miłuie Boga że wszytkiego serca. 

CZnaczy tu iż Ewanielia nie iest nauka no- 
wa / y owszem wieczna prawda Boża. 

D'To iest / ktorą Bog odnawia w nas / aby- 


Kap. 3 


9. Ktory mowi iż iest w światłości / a bra- 
ta swoiego nie nawidzi / ieszcze do tąd iest 
w ciemnosciach. 

10. Ktory miłuie brata swego / w światło- 
ści trwa / y zgorszenia w nim nie masz. 

Il. A ktory nie nawidzi brata swego / 
w ciemnościach iest / yw ciemnościach chodzi 
/ a nie wie gdzie idzie / bo ciemnosci zaslepiły 
Oczy iego. 

12. Piszę wam dziatki / iż grzechy są wam 
odpuszczone dla imienia iego. 

13. Piszę wam oycowie iż znacie tego ktory 
iest od początku / piszę wam młodzieńcy / 
iżeście Złego onego zwyciężyli. 

14. Piszę wam dziateczki iż znacie Oyca / 
piszę wam oycowie iż znacie tego ktory iest 
od początku / pisałem wam młodzieńcy iż ie- 
steście mocni / a słowo Boże mieszka w was / 
y onego złego zwyciężyliście. 

15. Nie miłuycie świata / ani tych rzeczy 
ktore są na świecie / Iesli kto miłuie świat / 
miłosci Oycowskiey w nim nie masz. 

16. Abowiem wszytko co iest na świecie 
/ pożądliwość ciała / y żądza oczu / y pycha 
żywota / nie iestci z Oyca / ale z świata. 

17. Aświatci przemiia y pożądliwość iego 
/ ale ktory czyni wolą Bożą / trwa na wieki. 

18. Dźiateczki iużci iest ostatni czas / a ia- 
koście słyszeli iż Antykryst ma prziydź / y teraz 
wiele Antykrystow nastało / z kąd wiemy iż 
iest ostatni czas. 

19. Z nasci wyszli / ale nie byli z nas / abo- 
wiem iesliby z nas byli / iścieby byli z nami 
trwali / A to się stało aby się okazali iż nie wszy- 
scy z nas są. 

20. Ale wy > pomazanie macie od onego 
świętego /y wszystki rzeczy F vmiecie. 

21. Nie pisałciem wam iakobyście praw- 
dy nie vmieli / ale iż wy ią znacie / a iż żadne 
kłamstwo nie iest z prawdy. 

22. Ktoż iest kłamcą iedno ten ktory przy 
iż lezus nie iest Krystus: tenci iest Antykry- 
stem prząc się Oyca y Syna. 

23. Aktokolwiek Syna przy / ten ani Oyca 
ma. 
24. Coście tedy słyszeli od początku / to 


smy się w niey ćwiczyli po wszytek czas żywo- 
ta naszego. 

ETo iest / iesteście nauczeni złaski ktora 
wam iest dana przez lezusa Krystusa. 

FTo iest / co należy ku nauce zbawienney. 
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niechay w was trwa / Iesliby w was trwało co- 
ście słyszeli od początku / wy też w Oycu yw 
Synie trwać będziecie. 

25. Ataćiest ona obietnica ktorą obiecał 
nam / to iest żywot wieczny. 

26. Ty rzeczy pisałem wam o tych ktorzy 
was zwodzą. 

27. Ale pomazanie ktoreście wźięli od nie- 
go / trwa w was / a nie potrzebuiecie aby was 
kto nauczył / Ale iako też pomazanie vczy was 
o wszytkich rzeczach / ktore też prawdziwe 
iest a nie kłamliwe / a iako nauczyło was / $ 
w nim trwać będziecie. 

28. Teraz tedy dziateczki trwaycie w nim 
/ abysmy gdy się okaże vfanie mieli / ani się 
wstydali przed nim w przyściu iego. 

29. Tesli wiecie iż sprawiedliwy iest / wiecie 
iż ktokolwiek czyni sprawiedliwość / z niego 
się narodził. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Okazuiąc miłość / dobrodzieystwa 
Boże przez Krystusa / napomina ku 
sprawiedliwości y miłości. 


1. Obaczcie iaką miłość dał nam Ociec / to 
iest / abysmy byli nazwani syny Bożymi / dla 
tego świat nas nie zna / iż też nie zna iego. 

2. Namileyszy teraz synmi Bożymi ieste- 
smy / ale się ieszcze * nie okazało co będziemy 
/ lecz wiemy iż gdy B on się okaże / iemu po- 
dobni będziemy / abowiem vyzrymy go iako 
iest. 

3. A ktokolwiek ma tę nadzieię w nim / © 
oczyscia się iako y on czysty iest. 

4. Ktokolwiek popełnia grzech / pogoto- 
wiu zakon przestępuie / gdyż grzech iest prze- 
stępstwo zakonu. 

5. - Przytym wiecie iż on się okazał aby 
grzechy nasze zgładził / a grzechu w nim nie 
masz. 

6. Ktokolwiek w nim mieszka / nie? grze- 


To iest w Krystusie / iako Duch Swięty 
was nauczył. 

ATo iest / iż szczęście nasze nam iest zacho- 
wane na niebie. 

B'To iest / Krystus żywot nasz. 

CTo iest / stara się aby żył w czystosci y w 
niewinności. 

DTo iest / w nim grzech niepanuie. 


"Eza.55.v.9. 1.Piotr.2.v.22. 
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szy / ktokolwiek grzeszy / nie widział go / ani 
go zna. 

7. Synaczkowie niechay was żaden nie zwo- 
dzi / ktokolwiek czyni sprawiedliwość / spra- 
wiedliwy iest iako y on iest sprawiedliwy. 

8. | Ktorygrzech £ popełnia / ze dyabła est 
/ gdyż od początku dyabeł grzeszy / Ku temu 
się okazał Syn Boży / aby zepsował vczynki 
dyabłowe. 

9. Ktokolwiek się narodził z Boga / grze- 
chu nie * popełnia / gdyż © nasienie iego 
w nim trwa / ani H może grzeszyć / przeto 
iż z Boga się narodził. 

10. Tym znaczni są synowie Boży y syno- 
wie dyabłowi / Ktokolwiek nie zachowywa 
sprawiedliwości / nie iestci z Boga / y kto nie 
miłuie brata swego. 

11. Abowiem toć iest poselstwo coscie sły- 
szeli od początku / * abysmy się społecznie 
miłowali. 

12. $Nieiako Kain ktory był z onego Złego 
/ y brata swego zabił / dla ktoreyże go przyczy- 
ny zabił: iż vczynki iego złe były / a brata iego 
sprawiedliwe. 

13. Nie dziwuycie się bracia moi iesli was 
nie nawidzi świat. 

14. My wiemy iż iestesmy przeniesieni 
z śmierci do żywota / iż ! miłuiemy bracią / 
* kto nie miłuie brata / trwa w śmierci. 

15. Ktokolwiek nie nawidzi brata swego / 
mężoboyca iest / A wiecie iż wszelki mężoboy- 
ca nie ma żywota wiecznego w sobie trwaiące- 


go. 


16. " W tymesmy poznali miłość / iż on du- 


ETo iest / ktory vmyslnie y dobrowolnie 
grzeszy. 

FTo iest / choć w syniech Bożych są wy- 
stępki y niedostatki / iednak w nich nie panu- 
ie grzech iako w syniech diabłowych. 

To iest / Duch S. ktorym bywamy odro- 
dzeni. 

H'To iest / nie może być pod mocą grzechu 
/ przeto iż go sprawuie Duch Boży. 

IMiłość iestci znak a nie przyczyna zba- 
wienia naszego. 


Ian.8.v.44. 

*an.13.v.34. y 15.v.12. 
$1.Mo.4.v.8. 

"Wyższey.2.v.10. 3.Mo.19.v.17. 
tTan.15.v.13. Efes.5.v.2. 


LIST PIERWSZY LANA APOSTOŁA. 


Kap. 4 


szę swą za nas położył / A tak mamy za bracią 
dusze kłaść. 

17. * A ktoby miał maiętnosci świetskie / 
y vyzrał brata swego potrzebuiącego / azawarł- 
by wnętrznosci swe przed nim / iakoż w nim 
trwa miłość Boża: 

18. Dźiatki moie nie miłuymy słowem ani 
ięzykiem tylko / ale vczynkiem y prawdą. 

19. Po tym znamy iż) z prawdy iestesmy / 
y przed nim bespieczne serca Ć nasze mamy. 

20. Abowiem iesliby nas osądziło serce na- 
sze / mocnieyszyć iest Bog niż serce nasze / 
y wie wszytki rzeczy. 

21. Namileyszy iesli serce nasze nas nie Osą- 
dza / my vfanie mamy v Boga. 

22. $ A oczkolwiek prosimy / bierzemy od 
niego / abowiem roskazania iego zachowywa- 
my / a rzeczy wdzięczne przed oblicznoscią 
iego czyniemy. 

23.  Taćiesttedy nauka iego / abysmy wie- 
rzyli imieniowi Syna iego lezu Krysta / y miło- 
wali iedni drugich iako nam przykazanie dał. 

24. " Abowiem ktory chowa przykazania 
iego / w nim mieszka / a on w nim / a po 
tym wiemy iż mieszka w nas / to iest z Ducha 
ktorego nam dał. 


KAPITUŁA 4 
€ 1. Napomina wierne około fałszy- 
wych prorokow. 7. Napomina ie ku 
miłości Bożey y bliźniego. 14. Okazuiąc 
im miłość Bożą przez lezusa Krystusa. 


1. Namileyszy nie wierzcie leda duchowi 
/ ale doświadczaycie duchow iesli z Boga są / 
abowiem wiele fałszywych prorokow wyszło 
na Świat. 

2. Po tym poznawaycie Ducha Bożego / 
wszelki duch ktory wyznawa iż lezus Krystus 
przyszedł w ciele / z Boga iest. 

3. Ale ktorykolwiek duch nie wyznawa iż 
Ilezus Krystus przyszedł w ciele / ten z Boga 
nie iest / ale ten iest duch on Antykrystow 


JTo iest / prawdziwemi syny Bożemi. 
KTo iest / miłość iest vtwierdzeniem wiary 
naszey ale nie gruntem / ani przyczyną. 


*Luk.3.v.11. 

ŚMat.22.v.22. Ian.l5:v.7. y 16.v.23. Ni- 
żey.5.v.24. 

'Tan.6:v.29. y 17.3. 

iTan.13.v.34. y 15.v.10. 


Kap. 5 


o ktorymeście słyszeli / iż prziydzie y iuż iest 
na świecie. 

4. Wy jestescie z Boga synaczkowie /y zwy- 
ciężyliscie ie / bo mocnieyszy iest ten ktory 
w was iest / niż ktory A na świecie. 

5. Onisą z świata przeto świetskie rzeczy 
mowią / a świat ich słucha. 

6. My z Boga iestechmy / " ktory zna Boga 
/ słucha nas / ktory nie iest z Boga / nie słucha 
nas / a z tąd znamy Ducha prawdy y ducha 
błędu. 

7. Namileyszy miłuymy iedni drugie / abo- 
wiem miłość iest z Boga / ktokolwiek miłuie / 
z Boga się narodził / y zna Boga. 

8. Ktoniemiłuie / niezna Boga /abowiem 
Bog iest miłość. 

9. TW tym się okazała miłość Boża w nas 
/ iż Syna swego iednorodzonego zesłał Bog na 
świat / abychmy żyli przezeń. 

10. $ W tymci iest miłość / nie iżbysmy 
my vmiłowali Boga / ale iż on vmiłował nas 
/ y posłał Syna swego aby był vbłaganiem za 
grzechy nasze. 

11. Namileyszy iesli nas tak Bog vmiłował 
/ mamy też my iedni drugie miłować. 

12. * Boga żaden nigdy nie widział / Iesli 
miłuiem iedni drugie / Bog w nas mieszka / 
a miłosć iego wypełniła się w nas. 

13. Potym znamy iż my w nim mieszkamy 
/ a on w nas / iż z Ducha swego nam dał. 

14. A mysmy widzieli y świadczemy / iż 
Ociec posłał Syna aby był zbawicielem świata. 

15. Ktobykolwiek wyznał iż lezus iest Syn 
Boży / Bog w nim mieszka a on w Bogu. 

16. Mysmy poznali y vwierzyli miłosci kto- 
rą Bog ma w nas / Bogci iest miłość / a kto 
trwa w miłosci / w Bogu trwa / a Bog w nim. 

17. Tymcisię wypełniła miłość w nas / aby- 
smy vfanie mieli w dzień sądny / iż * iaki on 


A'To iest / niż szatan ktory iest książęciem 
Świata. 

BBog rozmaitym obyczaiem miłość swą 
przeciw nam okazał / ale ten iest znak przed- 
nieyszy. 

CTo iest / abysmy wyobrażenie iego nosili 
ktore iest iako pieczęcią iż nas sobie za swoie 


syny sposobił. 


'lan.8.v.47. 
an.3.v.16. 
Han.Lv.18. 1.Iym.6.v.16. 
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iest / tacy y my iestechmy na tym świecie. 

18. Nie maszci boiaźni w miłosci / zupełna 
miłosć precz wyrzuca P boiaźń / abowiem bo- 
iaźń ma vdręczenie / A kto się boi / nie iestci 
zupełny w miłosci. 

19. My go miłuiemy / abowiem on nas 
pierwszy vmiłował. 

20. Iesliby kto rzekł / Miłuię Boga / a bra- 
taby swego nie nawidział / kłamcą iest / Abo- 
wiem kto nie miłuie brata swego ktorego wi- 
dział / Boga ktorego nie widział iako może 
miłować: 

21. $ Y to roskazanie mamy od niego / aby 
ten ktory Boga miłuie / miłował też brata swe- 


go. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. O owocach wiary. 5. Vrząd / moc 
/ y Bostwo Krystusowe. 25. Przeciwko 
bałwanom. 


1. Ktokolwiek wierzy Iezusa być * Krystu- 
sem / z Boga się B narodził / a ktokolwiek mi- 
łuie tego ktory vrodził / miłuie też tego ktory 
z niego iest narodzon. 

2. W tym znamy iż miłuiemy Syny Boże / 
gdy Boga miłuiemy / y przykazania iego cho- 
wamy. 

3. Abowiem tać iest miłość Boża abysmy 
przykazania iego chowali / "a przykazania iego 
nie są * cięszkie. 

4. Bo wszytko co się narodziło z Boga / 
zwycięża D świat / a wiara nasza iest to zwycię- 
stwo ktore zwycięża świat. 

5. " Y ktoż iest ten ktory zwycięża świat 
/ iedno ten ktory wierzy iż lezus iest Synem 
Bożym: 

6. Tenci iest on lezus Krystus ktory przy- 
szedł przez * wodę y krewi / nie przez wodę 


D'Toiest / niepokoy y trfogę nasumnieniu. 

A'To iest / być prawdziwym Mesyaszem. 

B'To iest / odrodzonym mocą Ducha S. 

CTo iest / synom Bożym ktorzy bywaią 
duchem iego rządzeni. 

D'To iest / wszelakie skażenie / abo co się 
z przeciwia duchowi Bożemu. 

ETo iest / iako woda y krewi wypłynęła 


z boku iego / tak też okazuie iż mamy zupeł- 


ŚIan.13.v.43. y 15.v.12. 
"Mat.11.v.30. 
11.Kor.15.v.57. 
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tylko / ale przez wodę y krewi / a” duch ten 
iest ktory świadczy / iż Duch iest prawdą. 

7. Abowiem * trzey są ktorzy Świadczą na 
niebie / Ociec / Słowo / y Duch święty / a ci 
trzey iednoć są. 

8. A trzey są ktorzy świadczą na ziemi / 
Duch / y woda / y krewi / aci trzey naiedno 
się zgadzają. 

9. Tesli świadectwo ludzkie prziymuiemy / 
świadectwo Boże więcszeć iest / abowiem toć 
jest świadectwo Boże ktore świadczył o Synie 
swym. 

10. * Ktory wierzy w Syna Bożego / ma 
świadectwo sam w sobie / Ktory nie wierzy 
Bogu / czyni go kłamcą / gdyż nie vwierzył 
świadectwu ktore Bog świadczył o Synie swo- 
im. 

Il. Atoćiest świadectwo / iż żywot wiecz- 
ny dał nam Bog / a ten żywot iest w Synie 
iego. 

12. Ktory ma Syna / ma żywot / ktory nie 
ma Syna Bożego / nie ma żywota. 

13. Ty rzeczy pisałem wam ktorzy wierzy- 
cie w imię Syna Bożego / żebyscie wiedzieli 
iż żywot wieczny macie / y abyście wierzyli 


ne omycie y dosyć vczynienie za grzechy nasze 
w nim. 

FTo iest / duch nasz nam świadczy / iż 
Duch Swięty iest prawda / to iest iż prawdzi- 
wa iest naukaiego / ktorą nas vczy iż prawdzi- 
wie iestechmy syny Bożemi / o czym patrz do 
Rzym.8.v.16. 

GSześcią świadectw okazuie / iż zbawienie 
mamy w Krystusie / trzemi na niebie y trzemi 
na ziemi / co się tycze świadectw niebieskich 
/ iawne są / a co się tknie ziemskich tak maią 
być rozumiane / to iest przez wodę mamy ro- 
zumieć świątobliwość naszę / to iest odrodze- 
nie ktorego znaki były w zakonie oczysciania 
ony ktore Moyżesz przypomina w 3.Księgach 
/ A przez krewi sprawiedliwość rozumiemy 
ktorą się zamyka w zgładzeniu grzechow y w 
przyczytaniu posłuszeństwa Krystusowego / 
Owa krewi tu znaczy ofiarę krwawą Krystu- 
sowę / Naostatek Duch znaczy to co Paweł 
Swięty mowi iż się nam Krystus stał od Boga 
mądroscią / iakoby rzekł / iż duch nasz napeł- 
niony mądroscią Bożą przez Ducha Swiętego 
przyimuie Krystusa za zbawiciela. 


Han.2.v.37. 


LIST PIERWSZY LANA APOSTOŁA. 


Kap. 5 


w imię Syna Bożego. 

14. Y toć iestvfanie ktore mamy v Boga / 
* iż ieslibysmy o co prosili wedle woley iego / 
słucha nas. 

15. Aiesli wiemy iż słucha nas czegobysmy- 
kolwiek żądali / wiemy iż otrzymawamy proś- 
by H ktorychesmy od niego prosili. 

16. Iesliby kto widział brata swego a on 
grzeszy grzechem ktory nie iest na śmierć / " 
prosić będzie / y da mu żywot / grzeszącym 
(mowię) nie J na śmierć /  iestci grzech na 
śmierć / nie mowię abyś zań prosił. 

17. Wszelka nieprawość iestci grzech / ale 
iestci grzech nie na śmierć. 

18. Wiemy iż ktokolwiek narodził się z Bo- 
ga / nie grzeszy / ale ktory się narodził z Boga / 
zachowywa samego siebie / a on zły nie dotyka 
się go. 

19. Wiemy iż z Boga iestesmy / a świat Ę 
wszytek we złem położon iest. 

20. Ale wiemy iż Syn Boży " przyszedł / 
y dał nam mysl abysmy poznali onego ktory 
iest prawdziwy / aiestesmy w onym prawdzi- 
wym / to iest w Synie iego lezusie Krystusie. 
Tenci iest prawdziwy Bog y żywot wieczny. 

21. Dźiateczki strzeżcie się bałwanow / 
Amen. 


HTo iest / nie tylko sobie ale y braciey. 

EFTo iest / Boga. 

JGrzech na śmierć iest grzech przeciw Du- 
chowi Swiętemu choć wszelaki grzech iest 
śmiertelny / wszakże Bog z swey oycowskiey 
dobrotliwosci swoim folguie y odpuszcza / 
a grzech przeciwko Duchowi S. tenci bywa 
nazwan / iż Duch S. ktory nas osobliwie 
oświeca y do prawdy wprowadza / tenże Oy- 
ca y Syna y samego siebie nam oznaymuie 
/ a dla tegoż kto tak od niego iest oświeco- 
nym iż musi wiedzieć prawdę Bożą chociaż- 
by niechciał / a wszakoż vmyslną złoscią chcąc 
y wiedząc sprzeciwia się Bogu / tedy o tym 
powieda iż przeciw Duchowi S. grzeszy za 
ktorego modlitwy sprawowane być niemaią. 

KTo iest / wszytcy ludzie wobec iakowemi 
są sami w sobie tedy leżą iakoby w złosciach 
pogrzebieni. 


Ś*Wyższey.3.V.22. 
"Mat.12.v.31. Mar.3.v.29. Luk.12.v.10. 
TLuk.24.v.45. 


KSIĘGA 24. 


Wtory list Iana swiętego 


KAPITUŁA 1 
€ 1. Napominanie ku stateczności 
w Ewanieliey / y w miłości / y ku 
wiarowaniu się fałszywych prorokow. 


1. Starszy zacney paniey / y synom iey kto- 


re ia prawdziwie miłuię / a nie ia tylko / ale 
y wszyscy / ktorzy poznali prawdę. 
2. Dla prawdy ktora trwa w nas / yz nami 


będzie na wieki. 


3. Niech będzie z wami łaska / miłosier- 


dzie / pokoy od Boga Oyca y od Pana lezu 
Krysta Syna Oycowego z prawdą y miłością. 


4. Vweseliłem się barzo / iżem nalazł z sy- 
now twoich ktorzy chodzą w prawdzie / iako- 


smy roskazanie wźięli od Oyca. 


5. A teraz proszę cię pani / nie iako przy- 


kazanie nowe pisząc tobie / ale ktoresmy mieli 
od początku / abysmy iedni drugie miłowali. 


6. Ataćiest miłość / abychmy chodzili we- 


dle nauki iego / A tać iest nauka / abyście iako 
od początku tak w nim chodzili. 
7. Abowiem wiele zwodzicielow wyszło 


na świat / ktorzy nie wyznawaią iż lezus Kry- 
stus przyszedł w ciele / A ktory iest takowy / 
iest zwodzicielem y Antykrystem. 

8. Strzeżcie samych siebie / żebysmy nie 
tracili tych rzeczy ktorechmy sprawowali / ow- 
szem abysmy zupełną zapłatę wżźięli. 

9. Ktokolwiek przestępuie a nie trwa w na- 
uce Krystusowey / Boga nie ma / ktory trwa 
w nauce Krystusowey / ten y Oyca y Syna ma. 

10. Iesli kto przychodzi do was / a tey na- 
uki nie przynosi / " nie prziymuycie go w dom 
/ ani go pozdrawiaycie. 

11. Abowiem kto go pozdrawia / vczestni- 
kiem iest złych iego vczynkow. 

12. Maiąc wam wiele pisać / nie chciałem 
na papierze ani inkaustem / ale nadziewam się 
przyidź do was y obecnie mowić / aby wesele 
nasze było zupełne. 

13. Pozdrawiaią cię synowie siostry twoiey 
zacney / Amen. 


'Rzym.16.v.17. 


KSIĘGA 25. 


List trzeci Iana swiętego 


KAPITUŁA 1 
€ Napominanie ku prziymowaniu go- 
ści / y ku inszym owocom wiary. 


1. Starszy Gaiowi miłemu / ktorego ia 
prawdziwie miłuię. 

2. Namilszy naprzod żądam aby się tobie 
szczęsliwie wodziło / y abyś był zdrow / iako 
dusza twoia szczęsliwie się sprawuie. 

3. Abowiemem się barzo vradował gdy 


przyszli bracia / y świadczyli o szczerości two- 


iey / iako ty szczyrze postępuiesz. 
4. Nad ty rzeczy więczszego wesela nie 


mam / gdy słyszę iż synowie moi szczyrze po- 


stępuią. 
5. Namilszy / wiernie czynisz cokolwiek 
czynisz przeciwko braciey y przeciw gościam. 
6. Ktorzy świadczyli o miłości twey przed 


Zborem / dobrze vczynisz iesli ie odprowa- 


dzisz / iako przystoi Bogu. 
7. Abowiem dla imienia iego wyszli nic nie 
biorąc od poganow. 


8. Takowe tedy mamy prziymować / aby- 


smy byli pomocnicy prawdzie. 


9. Pisałem do Zboru / ale Dyotrefes kto- 
ry miedzy nimi chce być przednieyszym / nie 
prziymuie nas. 

10. Atak ieslibych ia przyszedł / przypo- 
mnię vczynki iego ktore czyni / słowy złości- 
wemi szepcąc przeciwko nam / ktory też na 
tym dosyć nie maiąc / ani sam prziymuie bra- 
ciey / y zabrania ktorzy chcą ie prziymować / 
y z kościoła wyrzuca. 

11. Namilszy / tego nie nasladuy co iest 
złego / ale co iest dobrego: Ktory dobrze czyni 
/ z Boga iest: a kto źle czyni / nie widział Boga. 


12. Swiadectwo iest dane Demetryuszowi 
od wszytkich / y od samey prawdy / ale y my 
świadectwo dawamy / a wiecie iż świadectwo 
nasze prawdziwe iest. 


13. Wielem miał pisać / ale niechcę inkau- 
stem ani piorem pisać. 


14. Lecz się nadziewam rychło cię widzieć 
/ atedy obecnie mowić będziemy. 

15. Pokoy tobie. Pozdrawiaią cię przyiacie- 
le / a przyjaciele mianowicie pozdrawiay. 


KSIĘGA 26. 


List do wszech wobec ludy 
Apostoła świętego 


KAPITUŁA 1 
€ 2. Napominanie o niektorych ktorzy 
gardzili Bogiem / y haniebny żywotich 
/ y straszliwe karanie. Przytym sposob 
iako się ich wystrzegać mamy. 


1. Iudas sługa lezusow Krystusow / a brat 
Iakobow / wezwanym / ktorzy od Boga Oyca 
są poświęceni i od lezusa Krystusa zachowani. 

2. Miłosierdzie /y pokoy /y miłość / niech 
się wam rozmnoży. 


3. Namileyszy / gdyż wszelaką pilność czy- 


nię / abym wam pisał o społecznym zbawieniu 
/ musiałem wam pisać / abych was napomi- 
nał / iżbyscie boiowali o wiarę ktora raz iest 
podana świętym. 

4. Abowiem wkradali się niektorzy ludzie 
niepobożni / dawno iuż przed tym spisani na 


to potępienie / ktorzy Boga naszego łaskę ob- 


racaią na wszeteczną roskosz / y Boga ktory 
sam iest Panem / y Pana naszego lezu Krysta 
przą. 

5. Przytym chcę was napominać o tym / 
gdyż to raz wiecie / iż Pan wybawiwszy lud 


z Egiptu / i zasię ty potracił ktorzy nie wierzyli. 
6. TY Anioły ktorzy nie zachowali począt- 
ku swego / owszem opuścili mieszkanie swo- 


ie / na sąd wielkiego onego dnia zwiąskami 
wiecznemi pod ciemnością zachował. 

7. * Iako Sodoma y Gomorrha / y tym 
przyległe miasta / tymże sposobem iako y oni 
/ nieczystości popełniwszy / y vdawszy się za 
cudzym ciałem / przełożeni są na przykład / 
ognia wiekuistego karanie cierpiąc. 


8. A wżdy także y ci ospali / ciałoć pluga- 


wią / a zwierzchność wzgardzaią / y przełożeń- 


stwa bluźnią. 
9. AleMichał Archanioł gdy się z dyabłem 


wadził / swarząc się o ciało Moiżeszowe / nie 


"'4,Mo.14.v.27. 
12.Piotr.2.v.4. 
1.Mo.19.v.24. 


śmiał nań pomowić złorzeczeństwa / ale rzekł: 
Niech cię Bog karze. 

10. Ty rzeczy ktorych nieumieią sromocą 
/ a ktore vmieią z przyrodzenia / iako bydlęta 
nierozumne / w tych się psuią. 

11. Bieda im / abowiem drogą * Kainową 
się vdali / y za omylnością zapłaty ktorą był j 
Balaam zwiedzion puścili się / y przeciwień- 
stwem | Korego poginęli. 

12. Cić są iako zmazy w świętych biesia- 
dach waszych / gdy z wami vżywaią / okrom 
boiaźni żadnego sami siebie pasąc / * obłoki 
bez wody ktore pędzą wiatry / drzewa niepłod- 
ne dwa kroć martwe y wykorzenione. 

13. Wały okrutne morskie / ktorzy swe 
własne sromoty iako piany wypuszczaią / 
gwiazdy błąkaiące się / ktorym zaćmienie 
ciemności na wieki iest zachowane. 

14. A prorokował też o tych Enoch siod- 
my od Adama / mowiąc: $ Oto przyszedł Pan 
z świętemi zastępy swemi. 

15. Abyczynił sąd przeciw wszytkim / y ka- 
rał tych ktorzykolwiek z nich są niepobożni / 
za vczynki wszytki ktore niepobożnie popeł- 
nili / y za wszytki przykre słowa ktore mowili 
przeciw iemu grzesznicy niepobożni. 

16. Ci są szemracze / narzekacze / w to- 
skoszach swoich chodzący / y " ktorych vsta 
nadęte słowa mowią / osobam się dla pożytku 
dziwuiąc. 

17. Ale wy namileyszy pamiętaycie słowa 
ktore są przed tym powiedane od Apostołow 
Pana naszego Iezu Krista. 

18. Iż wam powiedali / ” że czasu ostatecz- 


1.Mo.4.v.8. 

'4.Mo.22.v.23. 

14.Mo.16.v.1. 2.Piotr.2.v.16. 
*2.Piotr.2.v.17. 

SZiaw.l.v.7. 

"Psalm.l6:v.10. 

i1:Tym.4.v.1. 2.Tym.L.v.1. 2.Piotr.3.v.3. 
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nego nastaną pośmiewcy / ktorzy w niepoboż- 
nych roskoszach swoich chodzić będą. 

19. Cić są ktorzy się sami odłączaią / ciele- 
sni / ducha nie maiący. 

20. Awy namilszy buduiąc sami siebie na 
naświętszey wierze waszey / przez Ducha świę- 
tego modląc się / 

21. Iedni drugie w miłości Bożey zacho- 
waycie / oczekywaiąc miłosierdzia Pana nasze- 
go lezu Krysta / ku żywotowi wiecznemu. 

22. A iednych z rozsądkiem lituycie. 


LIST IUDY. 


Kap. 1 


23. A drugie zachowaycie w boiaźni / wy- 
rywaiąc ie z płomienia / maiąc w nienawiści 


y suknią od ciała pokalaną. 


24.  Przytym temu ktory was może zacho- 
wać wolne od grzechu / y stawić przed ob- 
licznoscią chwały swoiey nienaganione z ra- 
dością / to iest / samemu mądremu Bogu zba- 
wicielowi naszemu chwała / y wielmożność / 
y zwierzchność / y moc / y teraz y na wszytki 
wieki. Amen. 


KSIĘGA 27. 
Ziawienie lana swiętego Teologa 


Przedmowa ku Czytelnikom 
o Ziawieniu Ilana świętego. 


€ Iesli wszytki księgi pisma świętego z bacznością y skromnie czytane być maią / tedy ty na- 
więcey / w ktorych Bog nie chciał tak iawnie taiemnic swoich obiawić / zachowywaiąc to na 
czas od niego samego naznaczony. lako my zwłaszcza w tych księgach widzimy / gdzie Bog 
chciał opowiedzieć swoim trwogi / odmiany / przesladowania / kacerstwa / y odstąpienia od 
prawdziwey wiary / ktore nastać miały w kościele / aby się im wierni przypatrowali gdyby na- 
stawały / a iżby to przestrzeżenie było im za vtwirdzenie naprzeciwko pokusam wszelakim. 
Ale miasto tego iż się mamy w tym skromnie zachowywać / widzimy że niektorzy ludzie 
vdawszy się się za niepotrzebnemi rzeczami / około tych taiemnic się bawią / a nie mogąc nic 
naleść / coby im dosyć vczynić mogło / y owszem iako pospolicie mowią / chcąc latać aż pod 
niebo / skrzydła im ogorywaią / y w dziwne a straszne mnimaią y pokusy wpadaią / a miasto 
prawdy sny y wymysły swemi oszukani bywaią. A tak aby nas to nieszczęście nie potkało / 
dosyć na tym mieymy / abysmy poznali y rozumieli w tym Ziawieniu / ile się spełniło aż do 
wieku naszego / oczekywaiąc ażby ostatek się wypełnił / y maiąc na baczności cel ktory tu 
nam na przednieyszy wystawiony iest / to iest / abysmy byli vtwirdzeni w wierze / prosząc 
Pana aby oczy nasze tym więcey oświecał / żebysmy prawdę tego proroctwa poznali / aby nie- 
przyiaciele iego tak się okazali / iżby kościoł święty był zgromadzon y źiednoczon / y ktemu 


vtwirdzon w łasce iego świętey. 


KAPITUŁA 1 
€ 1. 5. Wielmożność y vrząd Syna Bo- 
żego. 12. Widzenie siedmi lichtarzow 


y gwiazd. 


1. Ziawienie lezu Krista ktore mu dał Bog / 
aby okazał sługam swoim rzeczy ktore się maią 
zstać * rychło / a on posławszy ie przez Anioła 
swego / oznaymił Ianowi słudze swemu. 

2. Ktory świadczył słowo Boże / y świa- 
dectwo lezu Krysta / y ktorekolwiek rzeczy 


"Ma wiedzieć krzesciański czytelnik / iż ty 
wykłady z tych Autorow są wiernie wybrane 
/ ktorzy przed nami ty księgi pobożnie y do- 
syć vczenie wykładali / Y acz się nadziewamy 
że maią być czytelnikom pożyteczne / wsza- 
koż żądamy iesliby kto lepsze znieść mogł / 
w imię Boże niechby ie zniosł ku zbudowaniu 
kościoła Bożego. 


AGdyż Ian święty opisuie co się miało stać 
wiekow przyszłych / dawa znać iż skutek tych 
rzeczy ktore tu są oznaymione miał się rychło 
począć / ale nie zarazem wszytko miało być 
dokończono / a Piotr święty pisze że v Pana 


widział. 

3. Błogosławiony ktory czyta / y błogosła- 
wieni ktorzy słuchaią słowa proroctwa tego / 
y chowaią ty rzeczy ktore w nim są opisane / 
abowiem czas blisko iest. 

4. Tan siedmi kościołom ktore są w Azyiey 
/ łaska y pokoy niech wam będzie od tego * kto- 
ry iest / y ktory był / y ktory prziydzie / y od 
B siedmi duchow ktorzy są przed oblicznością 
stolice iego. 

5. Y odlezu Krysta / " ktory iest wierny on 
świadek * pierworodny z vmarłych / y Książę 
krolow ziemie / Temu ktory nas vmiłował / 


dzień ieden iestiako tysiąclat / a tysiąc latiako 
dzień ieden. 

B'Tak też mowi Paweł 1.Tym.5.v.22. gdzie 
świadczy Bogiem / Krystusem / Anioły / nie 
iżeby byli rowni Bogu y Krystusowi / ale iż 
vstawicznie stoią przed maiestatem Bożym 
gotowi czynić roskazanie Boże / a ci siedmi 
Duchowie niżey Kap.5.v.6. nazwani są roga- 
mi y oczyma barankowemi / to iest sługami. 


'2.Mo.3.v.14. 
fPsalm.89.v.38. 
H.Kor.15.v.21. Kol.l.v.18 


1438 


y omył nas z grzechow naszych Ś krwią swoią. 


6. Y ktory nasvczynił krolmi y kapłany Bo- 


gu y Oycu swemu / temu niech będzie chwała 
y moc na wieki wiekow / Amen. 


7.  Otoidzie zobłokami / y vyzty go każde 


oko / ktemu y ci ktorzy go przebili / y będą na- 


rzekać © przed nim wszytki pokolenia ziemie 
/ Tak / Amen. 

8. " Tam iest Alpha ? y Omega / to iest 
/ początek y koniec / mowi Pan / ktory iest 
y ktory był / y ktory prziydzie / to iest / on 
wszechmogący. 


9. Ia lan ktorym iest bratem waszym /y to- 


warzyszem w vcisku / y w krolestwie / y w 
cierpliwości Krystusa lezusa / byłem na oney 


E wyspie ktorą zową Patmos / dla słowa Boże- 


go / y dla świadectwa lezusa Krystusa. 

10. Y byłem zachwycony od ducha w dzień 
F Niedzielny / y słyszałem © za sobą głos wielki 
iako H trąby. 

11. Mowiąc: lam iest Alpha y Omega / 
pierwszy y ostatni / a co widzisz napisz w księgi 
/ y posli 1 siedmi kościołom ktore są w Azyiey 
/ w Efeźie / yw Smirnie / yw Pergamie / y w 


CAbo dla niego / Abowiem na on czas gdy 
przyidzie na sąd poznaią go ktorego przed 
tym gardzili y okrutnie przesladowali. 

DSą litery obie ca dla Greckiego pirwsza 
y ostatnia. 

ETo iest / gdzie był wygnan od Cesarza 
Rzymskiego / a iż w tym wygnaniu miał to 
ziawienie od Pana / tedy z tąd pociechę ma- 
my iż tym więcey będziemy nauczeni od Pana 
gdy dla prawdy iego cirpieć będziemy. 

FW Grec. stoi pański / ktori był od Apo- 
stołow postanowion ku słuchaniu słowa Bo- 
żego y vżywaniu wieczerzey Pańskiey. 

GDawa znać iż Pan vstawicznie woła za 
wiernemi swemi słowem swym / y pobudza 
ie ku słuchaniu prawdy. 

H'To mowi iż głosem Bożym święci ktorzy 
na tym świecie boiuią / bywaią pobudzeni 
przeciwko nieprawosci ludzkiey. 

TZaiste to zależy y wszytkim kosciołom 
wiernym gdy się to ziawienie stało dla wszech 
wiernych Bożych. 


SZyd.9.v.14. 
1.Piotr.2.v.3. 

"Eza.3.v.14. Mat.24.v.30. 

iNiżey 21:v.6 y 22.v.13. 


1.Piotr.l.v.19.  1.Ian.l.v.9. 


ZIAWIENIE IANA Ś. 


Kap. 1 


Tyatyryiey / y w Sardziech / y w Filadelfijey / 
y w Laodycei. 

12. Obrociłem się tedy abym obaczyłJ głos 
ktory był mowił ze mną / a obrociwszy się / 
vyzrzałem siedmi K lichtarzow złotych. 


13. Aw pośrzodku siedmi lichtarzow zło- 
tych niektorego podobnego synowi człowie- 
czemu / obleczonego w długą L szatę / y opa- 
sanego aż pod M piersi Ń pasem złotym. 

14, A2 głowa iego y włosy były białe iako 
wełna biała / iako śnieg / a P oczy iego iako 
płomień ognia. 

15. 2 Nogi też iego podobne mosiądzowi / 
iakoby w piecu goraiące / a głos iego iako głos 
wiela wod. 


16. Y miał na * prawicy swey siedmi 


FTo iest / tego ktory mowił. 

KTo iest / zborow świętych / pod tą liczbą 
rozumie się wszytek koscioł Krzesciański kto- 
ry Krystus rządzi / co się rozumie przez ty sło- 
wa / Y był w pośrzodku. 

L'Ta szata znaczy sprawiedliwość Boża / 
ktorą otrzymamy wiarą w Krystusa. 

Mprzez ty piersi rozumieią się pociechy du- 
chowne y dary / ktoremi Pan koscioł swoy 
obdarza / a tych piersi żąda oblubienica w pie- 
śni Salomonowey / powiedaiąc: Iż lepsze są 
piersi twoie niż wino pachnące masciami wy- 
bornemi / to iest / dobrodzieystwy Ducha S. 

NTo iest / prawdziwą miłoscią / gdyż ża- 
den miłosci więtszey mieć nie może / iedno 
aby położył duszę swą za przyiacioły swoie. 

OTo iest / Bostwo iego ktore iest tak bia- 
łe iako śnieg / przeto oczyma ludzkiemi nie 
może być ogarnione / ale gdy się zstał czło- 
wiekiem tedy się nam dał widzieć y przistęp 
do niego mamy beśpiecznieyszy / na koniec 
to znaczy iż Bog iest światłoscią / y ciemnosci 
w nim nie masz. 

PITy znaczą mądrość Krystusowę przed 
ktorą nic się ostać nie może / y ktora świeci ia- 
ko pochodnia. 

<To iest / smysły y chuci cźiste / a zdało się 
Ianowi iakoby gorzały w piecu dla tego iż nas 
tak zapalczywą chucią vmiłował iż nas śmier- 
cią swą odkupił. 

RTo iest / w mocy swey. 

STo iest / wszystki Ministry Słowa Bożego 
/ anaostatek wszytki rzeczy. 


Kap. 2 


gwiazd / a z vst iego T miecz z obu stron ostry 
wychodził / y V oblicze iego było na kształt 
słońca / gdy w swoiey mocy świeci. 

17. A gdym go vyzrzał / vpadłem v nog 
iego iakoby vmarły / tedy włożył prawicę swą 
na mię / mowiąc mi: Nie boy się / Iamci iest 
pierwszy y ostatni. 

18. Y ktory żywę chociam był vmarł / a oto 


żywę na wieki wiekow Amen / Y mam V klu- 


cze piekła y śmierci. 


19. Napisz ty rzeczy ktoreś widział / y kto- 


re są / y ktore na potym być maią. 


20. Taiemnicę siedmi gwiazd ktoreś wi- 


dział na prawicy moiey / y siedmi lichtarzow 


złotych. Siedmi gwiazd / sąć W Aniołowie sied- 
mi kościołow / A siedmi lichtarzow ktoreś wi- 


dział / są siedmi kościołow. 


KAPITUŁA 2 
€ I. Napomina kościoły niektore ku 
stateczności / y ku pokucie / tak groź- 
bami iako y obietnicami. 


1. Napisz A Aniołowi Kościoła Efeskie- 


go: Ty rzeczy mowi ten ktory trzyma siedmi 


gwiazd w prawicy swey / y chodzi miedzy sied- 


mią lichtarzow złotych. 


2. Wiem sprawy twoie / y pracą / y cier- 


pliwość twoię / a iż nie możesz znosić złych 
/ y doświadczyłeś tych ktorzy się mienią być 


Apostoły / a nie są / y nalazłeś ie kłamcami. 


3. Y byłeś vciśnion / y cierpisz: Y pracowa- 


łeś dla imienia mego / a nie vstałeś. 
4. Ale mam nieco przeciwko tobie / żeś 
miłość twoię pierwszą B opuścił. 


5. A tak pamiętay skądeś wypadł / y po- 


kutuy / a pierwsze vczynki działay / a gdzieby 


TTo iest / Słowo iego przerażaiące aż do 
rozdzielenia ducha y dusze. Zyd. 4. 

UGdyż światłoscią Krystusową wszyscy 
wierni bywaią oświeceni wedle woley iego. 

VTo iest / moc. 

Wo iest / Pastyrze y ministrowie od Boga 
posłani. 

ATi. Pasterzowi. 

BWinni bywaią przed Bogiem nie tylko ci 
w ktorych wiara y miłość gaśnie / ale też y ci 
w ktorych tych rzeczy vbywa przez ich nie- 
dbałość / a tak gdy miłości vbywa iestci to 


początkiem ku zatraceniu / a gdyż ona iest 


Nowe Przymierze, Księga 27. 
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inaczey / prziydę przeciwko tobie rychło / a ru- 
szę © lichtarz twoy z mieysca iego / ieslibyś się 
nie vpamiętał. 

6. Ale iednak to masz / iż nienawidzisz 
vczynkow Pp Nykolaitow / ktorych y ia nie- 
nawidzę. 

7. Ktory mavcho / niech słucha co Duch 
mowi kościołom: * Temu ktoryby zwyciężył 
/ dam ieść z drzewa żywota / ktore iest w po- 
śrzodku * sadu Bożego. 

8. A Aniołowi kościoła Smirneńskiego na- 
pisz: Ty rzeczy mowi pierwszy y ostatni / ktory 
był vmarły y żywie. 

9. Znam sprawy twoie / y vcisk / y vbo- 
stwo (acz iesteś bogaty) y bluźnierstwo tych 
ktorzy się powiedaią być © Zydmi / a nie są / 
ale są bożnicą szatańską. 

10. Nicsię nie boy tych rzeczy ktore masz 
cierpieć / oto wrzuci dyabeł niektore z was do 
ciemnice / abyscie byli doświadczeni / a bę- 
dziecie mieć vcisk H dziesiąci dni: Bądź wierny 
aż do śmierci / a damci koronę żywota. 

11. Ktory ma vcho / niechay słucha co 
Duch mowi kościołom: Ktoby zwyciężył / nie 
będzie obrażon ! od wtorey śmierci. 

12. Przytym napisz Aniołowi kościoła Per- 


ogniem / tedy płomień iey ma brać moca nie 
ma być vmnieyszon. 

CVrząd pasterski przypodoban iest lichta- 
rzowi / przeto iż ma świecić przed ludzmi ia- 
ko lampa. 

DGi byli odszczepieńcy ktorzy chcieli aby 
y żony były pospolite / y tak byli nazwani od 
niektorego Nykolausa / ktory onę sectę po- 
czął / a wedle mnimania wiela ich był ieden 
z Dyakonow / o ktorych mowi Łuk. w Dźie. 
6. 

ETemu ktoryby przez ducha Bożego y wia- 
rę zwyciężył grzech / śmierć y piekło / y wro- 
cił się do pirwszych vczynkow / Krystus da 
pożywać drzewa żywota / to iest samego sie- 
bie ktory iest żywotem / to iest ożywi go / 
y napełni radością y pociechą. 

FTo iest / Kościoła. 

STO iest / ludem Bożym. 

H'To iest / przez mały czas. 

IPjerwsza śmierć iest ktora na nas przy- 
chodzi dla grzechu od ktorey wierni przez 
Krystusa bywaią zbawieni / a wtora śmierć 
należy niewiernikom ktorzy wiecznie będą 
potępieni z Szatanem y z Anioły iego. 
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gameńskiego: Ty rzeczy mowi ten ktory ma 
miecz oboiętny y ostry. 


13. Wiem ci vczynki twoie / a gdzie miesz- 


kasz / to iest / gdzie iest stolica szatańska / J 
a iż trzymasz imię moie / y nie zaprzałeś się 
wiary moiey / ani w ony dni w ktore Antypas 
świadek moy wierny zabit iest v was / gdzie 
szatan mieszka. 

14. Ale mam przeciwko tobie trochę / iż 
tam masz ty ktorzy dzierżą naukę Balaamowę 
" / ktory vczył Balaka / aby wrzucił zgorszenie 
przed syny Izraelskie / żeby iedli z tych rzeczy 
ktore bywaią bałwanom ofiarowane / y aby X 
nieczystości się dopuścili. 


15. Także też masz ty ktorzy trzymaią na- 


ukę Nykolaitow / co mam w nienawiści. 

16. Vpamiętay się / bo gdzieby inaczey / 
prziydę na cię rychło / y będę walczył z nimi 
mieczem vst moich. 

17. Ktory mavcho / niech słucha tego co 


Duch mowi kościołom: Temu ktoryby zwycię- 


żył / dam ieść z oney skrytey * manny / y dam 
mu M kamyk biały / y na kamyku imię N nowe 
napisane / ktorego nikt nie zna / O jedno ten 
ktory ie bierze. 


18. Napisz też Aniołowi kościoła Tyatyrey- 


skiego: Ty rzeczy mowi Syn Boży / ktory ma 
oczy iako płomień ogniowy / a ktorego nogi 
podobne są mosiądzowi. 

19. Wiemci vczynki twoie / y miłość / y : 
posługowanie / y wiarę / y cierpliwość twoię / 


JZaleca stateczność ich w wierze iż nie str- 
wożyli sobą w onym wielkim przesladowa- 
niu. 

KPrawie tu Duch święty oznaymuie y wy- 
raża obyczaie sług Antykrysta dzisieyszego. 

LCzytay v Iana kap.6 y w Psalm.105.v.40. 

MTen vpominek dawano zapaśnikom 
y szermierzom a tu Krystus obiecuie dać sa- 
mego siebie. 

N'To imię iestci nowe względem ciała / ale 
nie względem Boga / a to imię znaczy cokol- 
wiek o dobrodzieystwach Krystusowych mo- 
że być rzeczono. 

OZaden nie wie iako iest wielka dobroć 
/ mądrość / y możność Pana naszego / ied- 
no ten ktory iest nauczony przez ducha S. 
1 Kor. 12. 

P'To iest / około vbogich. 


'4.Mo.24.v.14 y 15.v.1. 


ZIAWIENIE IANA Ś. 


Kap. 3 


y sprawy twoie / y ostatnie rzeczy więtsze niż 
pierwsze. 

20. Ale mam trochę przeciwko tobie / iż 
niewieście ” © lezabeli / ktora się mieni być 
Prorokinią / dopuszczasz vczyć y zwodzić słu- 
gi moie / aby się nieczystości dopuszczali / y ie- 
dli z tych rzeczy ktore bałwanom bywaią ofia- 
rowane. 

21. Y dałem iey czas aby się vpamiętała od 
złości swoich / ale nie pokutowała. 

22. Otoia porzucęią na” łoże / y ty ktorzy 
z nią cudzołostwa się dopuścili w vcisk wielki 
/ iesliby się nie vpamiętali z vczynkow swoich. 

23. A syny iey potracę śmiercią / y poznaią 
wszytki kościoły iżem ia iest ten * ktory badam 
się nerek y serc / y dam każdemu z was wedle 
vczynkow iego. 

24. A wam mowię drugim Tyatyreńczy- 
kom / ktorzykolwiek nie maią tey nauki / ani 
poznali Ś głębokości szatańskich / iako powie- 
daią / nie włożę na was inego brzemienia. 

25. A wszakże tego się dzierzcie co macie / 
aż prziydę. 

26. Abowiem iesliby kto zwyciężył / y za- 
chował aż do końca vczynki moie / * dam mu 
zwierzchność " nad pogany. 

27. Y będzie ie rządził laską żelazną / yiako 
naczynia gliniane będą skruszeni. 

28. lakom ia też wźiął od Oyca mego / 
y dam mu” gwiazdę zaranną. 

29. Ktory ma vcho / niechay słyszy co 
Duch mowi kościołom. 


KAPITUŁA 3 
€ 1. Napomina kościoły niektore ku 


Tym przezwiskiem rozumie każdego 
zwodziciela y fałszywego Proroka. 

RTOo iest / na pokoy ktory iest przeklęty / 
bo przez łoże pokoy się rozumie w piśmiech. 

STak nazywali swoie błędy iako by się 
w nich zamykało poznanie głębokie rzeczy 
Boskich / iako dziś czynią Nowokrzczeńcy. 

TTo iest / będą pany wszytkich rzeczy 
przez Krystusa. 

UObiecuie wiernym samego siebie dać / 
y zowie się zaranną gwiazdą. 


M.Krol.l6.v.31. 

"L.Sam.lóv.7. Psalm.7.v.10. Iere.ll.v.20 
y17x.10. 

SPsalm.2.v.9. 


Kap. 3 


prawdziwemu wyznaniu wiary / y ku 
czuyności. 


1. Y napisz Aniołowi kościoła ktory iest 


w Sardziech: Io mowi ten ktory ma siedmi du- 


chow Bożych / y siedmi gwiazd: Wiem vczynki 
twoie / iż iest sława że * żywiesz / aleś vmarł. 
2. Bądź czuyny / a vtwirdź drugie rzeczy 
ktore pomrzeć maią / abowiemem nie nalazł 
vczynkow twoich zupełnych przed Bogiem. 
3. Pamiętay tedy coś wźiął y słyszał / a tak 


zachowyway y pokutuy. A * iesli czuć nie bę- 


dziesz / przyidę do ciebie iako złodziey / a nie 
zrozumiesz ktorey godziny prziydę do ciebie. 

4. Tlednak masz kilka imion też w Sardziech 
/ ktore nie pokalały szat swoich / przeto będą 
ze mną chodzić w białych szatach / abowiem 
godni są. 

5. Ktoby zwyciężył / ten będzie obleczon 
w szaty białe / a nie wymażę imienia iego U 
z ksiąg żywota / ale będę wyznawał imię iego 
przed Oycem moim / y przed Anioły iego. 

6. Kto ma vcho / niech słyszy / co Duch 
mowi kościołom. 


7. A pisz Aniołowi kościoła Filadefijeń- 
skiego: To mowi święty y prawdziwy on B kto- 
ry ma klucz * Dawidow / ktory otwiera a ża- 
den nie zamyka / zamyka a żaden nie otwiera. 


8. Wiem vczynki twoie: Otom postawił 


przed tobą drzwi otworzone / a żaden nie mo- 
że ich zamknąć / bo masz nieiaką moc / y za- 


chowałeś słowo moie / aniś się zaprzał imienia 
moiego. 


9. Oto? podam ty ktorzy są z bożnice sza- 


tańskiey / to iest / ty ktorzy się powiedaią być 
Zydmi / a nie są / ale kłamaią / Oto przymuszę 


AA Zywy kościoł iest gdy na kształt dobre- 
go drzewa podawa owoce dobre / A tu mowi 
przeciwko wszem obłudnym / ktorzy się tak 
sprawuią iakoby ich Bog nie widział / y mysli 
ich nie był świadom. 

BIob.12.v.14. Eza.22.v.22. 

CDom Dawidow iest kościoł w ktorym 
kroluie sam Pan lezus Krystus / y do niego 
przyimuie kogo chce / a kogo chce odrzuca. 

DW Grec. stoi Daie / Gdzie rozumie iż ma 
im naznarzyć vrząd ktoregoby pilnowali. 


"Wyższey 16:v.15. 1.Ies.5.v.2. 
2.Piotr.3.v.10. 


tFilip.4.v.3. Niżey 20.v.12 y 21v.27. 
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ie przyść / y kłaniać się przed nogami twemi / 
y wiedzieć iżem ciebie vmiłował. 

10. Abowiemeś zachował słowo * cierpli- 
wości moiey / ia też ciebie wybawię z czasu 
pokusy co prziydź ma na wszytek świat / ku 
doświadczeniu obywatelow ziemie. 

Il. Oto idę rychło / trzymay co masz / aby 
żaden nie wźiął korony twoiey. 

12. Iesliby kto zwyciężył / vczynię to aby 
był słupem w kościele Boga moiego / ani z nie- 
go iuż wynidzie / Y napiszę na nim imię Boga 
mego / y imię miasta Boga mego / to iest nowe- 
go leruzalem / ktore zstąpiło z nieba od Boga 
mego / y imię moie nowe. 

13. Kto ma vcho / niech słyszy co Duch 
mowi kościołom. 

14. A Aniołowi kościoła Laodyceńskiego 
napisz: Io mowi Amen świadek on wierny 
y prawdziwy ad początek stworzenia Bożego. 

15. Znam sprawy twoie / iżeś nie iest ani 
© źimny ani gorący / Boże day abyś był zimny 
/ abo H gorący. 

16. A tak ponieważeś I letni / a nie zimny 
/ ani gorący / wyrzucę cię z vst moich. 

17. Abowiem powiedasz: estem bogaty / 
y zbogaciłem się / a w żadney rzeczy niedo- 
statku nie cierpię / a nie wiesz iżeś nędzny / 
mizerny / y vbogi / y slepy / y nagi. 

18. Radzęć abyś ! kupił v mnie złota 
w ogniu doświadczonego / żebyś był boga- 


ETo iest / byłeś tak cierpliwym iako ia po 
swoich wiernych chcę. 

FOd ktorego początek maią wszytki rzeczy 
stworzone. 

GNie prawie iesteś przeciwny słowu me- 
mu / y owszem na nie przyzwalasz zwierzch- 
nym obyczaiem. 

H'To iest / stateczny w wierze / a napełnio- 
ny miłoscią y dobremi vczynkami. 

VTo iest / obłudni: a takowi ludzie dla 
zwierchnich spraw nie maią być nazwani pra- 
wie gorącemi / przeto iż prawdziwa gorącość 
/ to iest wnętrzna y duchowna daleko iest od 
nich / a zasię dla nie szczyrey y obłudney wia- 
ry ich / nie mogą być nazwani prawie zimny- 
mi / iż nie iawnie ganią słowa Bożego / a bę- 
dąc slepymi / rozumieią o sobie iakoby wier- 
nymi bić mieli. 

JObłudnych wzywa ku pokucie / a Eza- 


iasz vczy iako to złoto kupić mamy ka. 55. 
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tym / y szat białych abyś się przyoblekł / żeby 
się nie okazowała sromota nagości twoiey / 
a pomaż wodką oczy twoie abyś widział. 


19. * Ia ktorekolwiek miłuię / ty karzę y na- 


uczam / ruszże się y vpamiętay. 

20. Oto stoię v drzwi y kołacę / iesliby kto 
vsłyszał głos moy / y otworzył drzwi / wnidę 
do niego / y będę z nim wieczerzał / a on ze 
mną. 

21. TIesliby kto zwyciężył / dam mu siedzieć 
zemną na stolcu moim /iakom ia też zwyciężył 
/ y siedzę z Oycem moim na stolcu iego. 

22. Kto ma vcho / niech słyszy co Duch 
mowi kościołom. 


KAPITUŁA 4 
€ Widzenie Maiestatu Bożego / wysła- 
wionego ode czterzech zwierząt / y ode 
dwudziestu starszych y czterzech. 


1. Zatymem widział / a oto A drzwi otwo- 


rzone w niebie / a głos pierwszy ktorym słyszał 
iako trąby mowiącey zemną / rzekł: Wstąp sam 
/ apokażęć ty rzeczy ktore muszą być potym. 

2. Natychmiast tedy byłem zachwycon od 
Ducha / a oto stolec był postawion na niebie 
/ aniektory na stolcu siedział. 


3. Aten ktory siedział / poyzrzeniem był 


podobny kamieniu Iaspisowemu y Sardyno- 


wemu / a wszędy około stolca była B tęcza / 
poyzrzeniem podobna Smaragdowi. 


4. Awszędy około stolca było stolcow czte- 


rzy a dwadzieścia / a na stolcach widziałem 


mowiąc Ktorzy nie macie śrebra kwapcież się 
/ kupcie / a iedzcie / podźcież / kupcież bez 
żadnego frymarku wino y mleko / a co o wi- 
nie y mleku słyszysz / toż o złocie rozumiey 
/ gdzie tu złoto znaczy słowo Boże szczyre / 
y ogniem Ducha świętego dobrze wypławio- 
ne. 
ANiebo iestci figura Koscioła / a drzwi 
otworzone znaczą obiawienie taiemnic Bo- 
żych. 

BKoscioł Boży iest zewsząd obtoczony po- 
koiem prawdziwym w sumnieniu wiernych / 
a ten pokoy znaczy się tu przez Tęczą ktora 
Noemu była dana na znak pokoiu y przymie- 
rza. 


*Przyp.3.v.11. Zyd.12.v.5. 


ZIAWIENIE IANA Ś. 


Kap. 4 


dwadzieścia y czterzech © starszych siedzących 
/ obleczonych w szaty białe / y maiących na 
głowach swych korony złote. 

5. A z stolca wychodziły ? łyskawice / 
y gromy / y głosy / a siedmi lamp ognistych 
goraiących przed stolcem / ktore są siedmi du- 
chow Bożych. 

6. Było też przed stolcem * morze śklane 
podobne Kryształowi / a w pośrzodku y wszę- 
dy około stolca czworo * zwierząt pełnych © 
oczu z przodku y z tyłu. 

7. A pierwsze źwierzę było podobne " 
Lwowi / a wtore źwierzę podobne I Cielcowi 
/ a trzecie źwierzę miało oblicze iako J czło- 


CPatryarchowie / Prorocy y Apostołowie 
/ na koniec y wszyscy wierni ktorzy pod tą 
pewną liczbą się rozumieią / A przez korony 
rozumie się to iż wierni będą krolować z Kry- 
stusem Panem / a szaty białe dawaią znać 
o czystosci y szczyrosci ich. 

DTu rozumie słowo Boże ktore pod czas 
iest iako piorunem / gdy odrzuca y potępia: 
pod czas gromem gdy straszy / groźi / y na- 
ucza / roskazuiąc ty rzeczy ktore są ciału prze- 
ciwne / a pod czas głosem gdy cieszy. 

ETu dawa znać o barzo obfitym poznaniu 
prawdy / ktorą Krystus od Oyca wźiąwszy 
vżycza kosciołowi swemu. 

FTu się rozumieią wszyscy wierni ktorzy 
statecznie stoią przy prawdzie / anie może się 
to stosować czterem Ewanielistam / iako po- 
spolicie prostacy wykładaią / a dla tego się ie- 
mu czworo źwierząt okazało / aby sami wier- 
ni ktorzy są po wszytkim świecie właśnie się 
rozumieć mogli. 

GOko znaczy rozumienie / a dawa znać iż 
wierni tylko sami widzą y znaią Boga y praw- 
dę iego / a drudzy są zaslepieni. 

HKrystus iestci lvem z pokolenia luda / ia- 
ko niżey vsłysźisz / a tak ci są iemu podob- 
ni ktorzy starego człowieka z sprawami iego 
zwlokszy nowego oblekli / ktory bywa odno- 
wion ku poznaniu y wyobrażeniu tego ktory 
go stworzył. 

ICieleciestci bydlę ku ofiaram naznaczone 
przez ktorego się rozumie vmartwienie y ofia- 
ra / gdiż się wierni Panu ofiaruią zaprzaw- 
szy samych siebie y vkrzyżowawszy ciało swe 
z pożądliwosciami iego. 

JWierni maią oblicze człowiecze / abo- 


Kap. 5 


wiek / a czwarte źwierzę podobne © Orłowi 
lecącemu. 

8. A toczworo źwierząt każde z nich miało 
po * sześci skrzydeł wkoło / a wewnątrz były 


pełne oczu / we dnie y w nocy bez przestan- 


ku mowiąc: Święty / święty / święty Pan Bog 


wszechmogący / ktory był / y iest / y prziydzie. 


9. A gdy ony źwierzęta dawały chwałę / 
y cześć / y dziękczynienie / temu ktory siedział 
na stolcu / y żywie na wieki wiekow. 

10. Vpadali czterzey a dwadzieścia starszjch 
przed onym ktori siedział na stolcu / y chwałę 
dawali żywiącemu na wieki wiekow / y zarzu- 
cali korony swe przed stolec / mowiąc: 

I. Godzieneś Panie wźiąć chwałę / y cześć 
/ y moc / abowiemeś ty stworzył wszytki rze- 
czy / adla woley twoiey zstały się / y stworzone 


są. 


KAPITUŁA 5 
€ 1. O Księgach zapieczętowanych 
y  otworzonych przez baranka. 
8. Chwały ktore mu dawaią ony czwo- 
ro źwierząt / ze cztermi y dwudziestem 
starszych dla ich zbawienia / y inszych 
dobrodzieystw od niego wźiętych. 


1. A zatymem widział na prawicy tego kto- 
ry siedział na stolcu * księgi napisane we- 
wnątrz y Z wierzchu / zapieczętowane siedmią 
pieczęci. 


wiem w nich iest mądrość świętych / przez 
ktorą oni wszytki rzeczy ku dobremu obraca- 
ią. 

* Klako Orzeł iest pktak chwytaiąc y lecąc 
wysoko / y gniazdo maiąc na wysokich opo- 
kach / także y wierni każdą rzecz przez wiarę 
ku dobremu chwytaią w Krystusie / ktory iest 
onym węgielnym kamieniem nadzieię maiąc 
/ achoć ieszcze żywą w ciele na tym świecie / 
iednak sercem swym w niebie mieszkaią. 

LTy skrzydła znaczą / wiarę / miłość / 
sprawiedliwość / y prawdę / ktoremi wierni 
bywaią daleko od rzeczy świetskich oddaleni 
/ y przychodzą do odpoczynienia Bożego. 

ATy księgi znaczą to wszytko co Pan spra- 
wił y obiawił / aby ludzie y samego y wo- 
lą iego poznali / a dwoiakim się sposobem 
Pan obiawił / przez stworzenie świata y w pi- 
śmiech świętych / a ty księgi są w prawicy ie- 
go / przeto iż wyrozumienie ich od niego sa- 
mego bywa dane komu raczy / gdyż człowiek 
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2. Y widziałem Anioła mocnego / ktory 
głosem wielkim opowiedał: Ktoż iest godzien 
otworzyć księgi / y odiąć pieczęci ich: 

3. A żaden nie mogł ani w niebie / ani na 
ziemi / ani pod ziemią otworzyć ksiąg / ani na 
nie patrzył. 

4. Tam tedy barzo płakał / iż żaden nie był 
naleźion godnym aby otworzył y czytał księgi 
/ ani na nie patrzyć. 

5. Tedy ieden z starszych rzekł mi: Nie 
płacz / oto zwyciężył on Lew z pokolenia lu- 
da plemię Dawidowe / aby otworzył księgi / 
y odiął ich siedmi pieczęci. 

6. A takem patrzył / a oto miedzy stolcem 
y cztermi źwierzęty / y miedzy starszemi bara- 
nek stoiąc iako zabity / maiąc siedmi rogow / 
y oczy siedmi / ktorzy są siedmi duchow Bo- 
żych / posłanych na wszytkę ziemię. 

7. Ten przyszedł / y wźiął księgi z prawice 
tego ktory na stolcu siedzi. 

8. A gdy wźiął księgi / ony czworo źwie- 
rząt y oni czterzey a dwadzieścia starszy vpadli 
przed Barankiem / maiąc każdy * Arfy y bań- 
ki złote pełne kadzenia / ktore są modlitwy 
świętych. 

9. Y zaspiewali nową pieśń mowiąc: Go- 
dzieneś wźiąć księgi / y otworzyć pieczęci ich 
/ abowiem zabit iesteś / y odkupiłeś nas Bogu 
przez krewi twoię / ze wszytkiego pokolenia / 
y ięzyka / y ludu / y narodu. 

10. Y vczyniłeś nas Bogu naszemu Krolmi 
y Kapłany / y będziem krolować na ziemi. 

11. Tedym patrzył / y słyszałem około stol- 


ca / yźwierząt / y starszych / głos wiela Anio- 


sam z siebie w rzeczach Boskich iest slepym / 
a prawie nic nie poymuie / Dla tego tu mowi 
że są zapieczętowane / y dobrze obwarowane 
kilkiem pieczęci / to iest / dekretem Bożym 
ktory przed wieki postanowił / iż żaden nie 
może tych ksiąg czytać / to iest / mieć wyro- 
zumnienie ich oprocz Ducha Krystusowego. 
BTy Arfy znaczą duchowne śpiewania 
y wesele / a bańki złote są serca wiernych / y to 
barzo kosztowne y miłe przed Bogiem / a z 
tego naczynia to iest / z serca pochodzą mo- 
dlitwy ktore się znaczą przez rzeczy wonne / 
A obaczże tu że ci wszyscy maią Arfy y bań- 
ki / gdyż iedna z tych rzeczy nie może być bez 
drugiey / bo y zgodne ono śpiewanie y wesele 
bez modlitwy być nie może / a zasię modlitwa 
prawdziwa bez onego wesela duchownego. 
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łow / ktorych było tysiąc kroć sto tysięcy / 
y dziesięć kroć sto tysięcy. 

12. Mowiących głosem wielkim: Godzien 
iest baranek on zabity wźiąć moc / y bogac- 
twa / y mądrość / y siłę / y cześć / y chwałę / 
y błogosławieństwo. 

13. A wszelkie stworzenie ktore iest na nie- 
bie / y na ziemi / y pod ziemią / y w morzu 
/ y wszytki rzeczy ktore w nich są / słyszałem 
mowiące: Siedzącemu na stolcu y Baranko- 
wi niech będzie błogosławieństwo / y cześć 
/ y chwała / y moc / na wieki wiekow. 

14. A czworo źwierząt mowiły: Amen. 
A czterzey y dwadzieścia starszy vpadli na obli- 
cze swoie / y chwałę dawali temu ktory żywie 
na wieki wiekow. 


KAPITUŁA 6 

€ 1. Nieszczęścia przywiedzione przez 
czterzy konie rozmaitey sierści / gdy 
otworzono czterzy pieczęci ksiąg. 
9. Wołanie męczennikow y odpoczy- 
nienie / gdy otworzono piątą pieczęć. 
12. Znaki okazane na niebie y na ziemi 
/ gdy otworzono szostą pieczęć. 


1. Zatymem patrzył gdy otworzył Baranek 
pierwszą z pieczęci / y słyszałem A jedno ze 
czterzech źwierząt / mowiące iakoby głos gro- 
mu: Chodź a ogląday. 

2. Wyzrzałem tedy / a oto * koń biały / 
a ten ktory na nim siedział / miał © łuk / y da- 
na mu iest korona / y wyszedł zwycięzca aby 
zwyciężył. 

3. A gdy otworzył wtorą pieczęć / słysza- 
łem wtore źwierzę mowiące: Chodź / a oglą- 


day. 


ATo iest / Lwa ktory znaczy wszytki wier- 
ne / aci wołaią głosem wielkim wzywaiąc nie- 
umieiętnych ku poznaniu taiemnic Bożych / 
gdiż wierni z wielką chucią pragną aby wszy- 
scy byli vczestnikami rzeczy niebieskich y wo- 
ley Bożey. 

BCi są Apostołowie y pirwszy zwolennicy 
Zach. 10. a są biali / to iest / oczyścieni y vspra- 
wiedliwieni przez Krystusa ktorego oni noszą 
/ to iest wyznawaią. 

CTo znaczy serca Apostołow z ktorych 
Pan wystrzelił słowo swoie ktore pismo zowie 
strzałami / a co tu powiedamy o Apostolech 
/ ściąga się y na wsźitki Ministry wierne sło- 
wa Bożego. 


ZIAWIENIE IANA Ś. 


Kap. 6 


4. Y wyszedł drugi koń D rydzy / a temu 
ktory na nim * siedział ” dano iest aby odiął 
pokoy z źiemie / aby iedni drugie zabijali / 
a dan mu iest miecz wielki. 

5. Agdy otworzył trzecią pieczęć / słysza- 
łem trzecie źwierzę mowiące: Chodź a ogląday. 
Patrzyłem tedy / a oto koń * wrony / a ktory 
na nim siedział / miał H szale w ręce swoiey. 

6. Y słyszałem ! głos w pośrzodku czworga 
źwierząt mowiąc: J Ćwierć pszenice za Ę grosz 
/ atrzy ćwierci ięczmienia za grosz / a nie czyń 
szkody oleiowi y winu. 

7. A gdy otworzył czwartą pieczęć / sły- 
szałem głos czwartego źwierzęcia / mowiąc: 
Chodź a ogląday. 

8. Tedym patrzył / a oto * płowy koń / 


a tego ktory siedział na nim imię było śmierć / 


D'Ten iest figurą okrutnikow ktorzy święte 
wyznawce Krystusowe zamordowali / y pra- 
wie brodzili we krwi sprawiedliwych. 

ETen iest Czart ktory iest wodzem wszyt- 
kich okrutnikow. 

FTo iest / od Pana bez ktorego woley nie 
może nic Szatan przeciw kosciołowi Bożemu. 

STo znaczy fałszywe nauki y odszczepień- 
stwa / a na tym koniu też Szatan siedzi / od 
ktorego pochodzą fałeszne nauki / y błędy / 
y kłamstwa. 

H'To iest fałszywe / przez ktore rozumiemy 
rozsądek przewrotny. 1 Tym. 4. 

FTen głos iest wszech prawdziwych Mini- 
strow Bożych / a tu ten głos mowi konio- 
wi wronemu y temu ktory na nim siedzi aby 
się strzegł rozsądku przewrotnego y fałszy- 
wego wykładu pism świętych / A tu pszeni- 
ca znaczy nowy testament / a ięczmień stary: 
Przipomina też trzy korce ięczmienia / dawa- 
iąc znać iż pisma starego zakonu są dłuższe 
y trudnieysze niż nowego / a wszakże oboy- 
ga iednaż iest cena: gdyż w oboygu iednaż 
iest prawda ktora się znaczy przez ten grosz / 
a przez wino y oley rozumie się szczyre słowo 
Boże. 

JW Grec. stoi Chenix / ktorą miarę dawa- 
no na ieden dzień robotnikom abo sługom. 

KTen grosz ważył trzy grosze monety Pol- 
skiey y kilka pieniędzy. 

LYW/ Greck. stoi Zielony / a ten koń iest 
figurą wszytkich pokrytych y obłudnych lu- 


dzi y Antykrystow / nad ktorem siedzi śmierć 


Kap. 7 


a piekło szło za nią / y dana iest im moc nad 


M czwartą częścią ziemie / aby mordowali mie- 


czem / y N głodem / y śmiercią / y O źwierzęty 
ziemskiemi. 


9. Potym gdy otworzył piątą pieczęć / wi- 


działem pod P ołtarzem dusze tych ktorzy za- 


bici byli dla słowa Bożego / y dla świadectwa 
ktorego bronili. 


10. Y wołały głosem wielkim mowiąc: Po- 


kiż Panie ktoryś iest święty y prawdziwy / nie 
sądzisz y nie Q mścisz się krwie naszey / nad 
tymi ktorzy mieszkaią na ziemi: 

Il. Tedy dane są każdemu szaty białe / 


y powiedziano im aby odpoczywali ieszcze 


przez mały czas / ażby się też napełnili towa- 


rzysze ich y bracia ich / ktorzy maią być zabici 
iako y oni. 


12. Zatymem weyzrzał gdy otworzył R szo- 
stą pieczęć / oto $ trzęsienie ziemie wielkie zsta- 
ło się / a T słońce było czarne iako wor włosia- 


a piekło idzie za nimi / to iest / są na wieczne 
potępienie skazani. 

Dawa znać o wielkiey liczbie tych ktorzy 
od Antykrysta bywaią zamordowani rozma- 
itemi mękami ż4 nawięcey o tych się rozumie 
/ ktorzy mieczem fałszywey nauki bywaią za- 
bici / ktorych nie rowno więtsza iest liczba niż 
tych ktorzy mieczem poginęli. 

N'To się rozumie o głodzie słowa Bożego / 
oprocz ktorego niemasz żywota iedno śmierć. 

OTu rozumie ludzi cielesne y okrutne iako 
bestye frogie / ktorzy dla brzucha swego wy- 
dzieraią / zabiiaią / zwodzą / y gubią / a tako- 
we bestyie znaznieysze są niżbysmy ie miano- 
wicie przypominać mieli. 

P'Ten ołtarz iest Krystus ktory ie ma pod 
sobą / a w ktorego nadziei odpoczywaią. 

APomsta ktorey pragną iest tą / aby okrut- 
nicy zawstydzili się za swoie złosci / y nawro- 
cili się aby byli trapieni ażby się vznali / a iesli- 
by się vznać nie mieli tedy aby rychło zginęli 
/ y vstąpili prawdziwym chwalcam Bożym. 

RTa szosta pieczęć znaczy obiaśnienie 
prawdy ktora za czasow naszych okazała się. 

STo znaczy rozruch y zamieszanie y trwogi 
ludzi cielesnych ktore vczynili nie chcąc przy- 
iąć słowa Bożego iako się y dziś okazuie. 

TTo iest / Krystus y nauka iego była za- 
ćmiona od ludzkich wymysłow. 
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ny / a księżyc zstał się iako krewi. 

JES GK gwiazdy z nieba vpadły / iako figo- 
we drzewo porzuca niedoyzrzałe figi swe / gdy 
od wiatru wielkiego zatrzęsione bywa. 

14. A niebo W vstąpiło iako księgi zwinio- 
ne / a wszelka gora y wyspy z swoich mieysc > 
przeniesione są. 

15. A krolowie ziemie / y książęta / y bo- 
gaci / y rotmistrze / y mocarze / y wszyscy tak 
słudzy iako y wolni pokryli się w iamy /y w 
skały gor. 

16. Y rzekli goram y skałam: Vpadnicie na 
nas / y zakriycie nas od oblicza tego ktory sie- 
dzi na stolcu / y od gniewu baranka. 

17. Abowiem przyszedł dzień on wielki / 
A ktoż się ostać może: 


KAPITUŁA 7 
€ 1. Wielka liczba wybranych / kto- 
rzy zachowani będą od pomsty Bożey. 
13. Chwała ich y pociecha. 


1. Potymem widział czterech A Aniołow 
stoiących na czterech węgłoch ziemie / a oni 
Ę trzymaią cztery wiatry ziemie / aby nie wiał 
wiatr na ziemię / ani na morze / ani na żadne 
drzewo. 

2. Y widziałem Anioła wstępuiącego od 
wschodu © słońca / maiącego D pieczęć Bo- 


UKoscioł był cielesny wszytek y był rzą- 
dzon od tych ktorzy Ducha S. nie mieli. 

YWszyscy nauczycielowie odpadli od na- 
uki niebieskiey y vdali się za cielesnemi 
y źlemskiemi wynalaski. 

WTo iest / Prawda Boża zakryta była / także 
wiara y dobre vczynki. 

XTo iest / zatrwożone. 

ACi Aniołowie znaczą ty ktorzy po wszyt- 
kim świecie przeciwiaią się prawdzie Bożey. 

BBronią y zakazuią tego / aby słowo Boże 
nie było opowiedziane. A tu przez morze ro- 
zumie wyspy / a przez drzewo ludzi. 

CTo Słońce iest Krystus / od ktorego są po- 
słani za czasow naszych prawdziwi nauczycie- 
lowie / a niktorzy tu rozumieią przez Anioła 
tego ktory tych ostatecznych wiekow napier- 
wey był od Pana naszego lezu Krysta posłan 
ku oznaymieniu prawdy iego / wszak o nim 
wszyscy wiedzą. 

DSłowo Boże y wiarę prawdziwą. 
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ga żywego / ktory E wołał głosem wielkim ku 
czterem Aniołom / ktorym dano iest * szko- 
dzić ziemi y morzu. 

3. Mowiąc: * Nie szkodźcie ani ziemi / ani 


morzu / ani drzewam / aż zapieczętuiemy słu- 


gi Boga naszego na czelech ich. 
4. Y słyszałem liczbę zapieczętowanych / H 


sto y czterdzieści y cztery tysiące były zapieczę- 


towane / z wszelkiego pokolenia synow Izra- 


elskich. 


5. Z pokolenia luda dwanascie tysięcy za- 
pieczętowanych / Z pokolenia Ruben dwana- 


scie tysięcy zapieczętowanych / Z pokolenia 
Gad dwanascie tysięcy zapieczętowanych. 


6. Z pokolenia Asser dwanascie tysięcy za- 


pieczętowanych / Z pokolenia Nephtali dwa- 


nascie tysięcy zapieczętowanych / Z pokolenia 


Manasse dwanascie tysięcy zapieczętowanych. 


7. Z pokolenia Symeon dwanascie tysięcy 


zapieczętowanych / Z pokolenia I Lewi dwa- 


nascie tysięcy zapieczętowanych / z pokolenia 
Isaschar dwanascie tysięcy zapieczętowanych. 
8. Z pokolenia Zabulon dwanascie tysięcy 


zapieczętowanych / Z pokolenia lozef dwa- 
nascie tysięcy zapieczętowanych / Z pokole- 
nia Beniamin dwanascie tysięcy zapieczętowa- 


nych. 


9. Potymem patrzył / a oto było zgroma- 


dzenie wielkie / ktorego nie mogł nikt zliczyć 
/ ze wszech narodow / y pokolenia / y ludzi / 
y ięzykow / ktorzy stali przed stolcem /y przed 
oblicznością baranka / obleczeni w szaty białe 


/ a palmy w ręku ich. 


10. Y wołali głosem wielkim mowiąc: Zba- 


wienie iest od Boga naszego ktory siedzi na 
stolcu / y od baranka. 


Il. Awszyscy Aniołowie stali wszędy oko- 


ETo wołanie iest vprzeyme a stateczne wy- 
znanie prawdy tak głosem iako pisaniem. 

Ę Czytay wyższey w wierszu 1 y 2. 

SIakoby rzekł / Wy nieprzyiaciele Boży 
szaleycie iako chcecie / iednak nie będziecie 
mogli zawściągnąć Ducha Bożego / aż my wy- 
branym Bożym oznaymiemy prawdę / a iżby 
oni wierząc iey / byli zapieczętowani. 

HBogci tylko wie iaka iest lirzba wiernych 
iego / a tu pod tą pewną liczbą rozumie się 
niezliczona wielkość / o ktorey my nic pew- 
nego nie mamy. 

IPokolenie Dan przestąpiono. 


ZIAWIENIE IANA Ś. 


Kap. 8 


ło stolca / y starszych / y czworga źwierząt / 
y vpadli przed stolcem na oblicze swe / y chwa- 
łę dali Bogu. 

12. Mowiąc: Amen / dobrorzeczenie / 
y chwała / y mądrość / y dziękczynienie / cześć 
/y moc/y siła Bogu naszemu na wieki wiekow 
/ Amen. 

13. Y odpowiedział mi ieden z starszych 
/ mowiąc mi: Ci ktorzy są obleczeni w szaty 
białe / ktorzyż są / y skąd przyszli: 

14. Y rzekłem mu:J Panie ty wiesz. Y po- 
wiedział mi: Ci są ktorzy przyszli z vcisku wiel- 
kiego / y omyli szaty swoie / y K pobielili ie we 
krwi barankowey. 

15. A przeto są przed stolcem Bożym / 
y służą mu we dnie y w nocy w kościele iego 
/ aten ktory siedzi na stolcu będzie mieszkał 
z nimi. 

16. Nie będą daley łaknąć / ani będą wię- 
cey pragnąć / ani na nie słońce vderzy / ani 
żadna gorącość. 

17. Abowiem baranek ktory iest w po- 
śrzodku stolca / będzie ie pasł / y będzie ie 
prowadził do żywych źrzodeł wod / ” y otrze 


Bog wszelaką łzę z oczu ich. 


KAPITUŁA 8 
€ 1. Otworzenie siedmi pieczęci. 3. Mo- 
dlitwy świętych ofiarowane. 5. Nie- 
pogody poruszone od tegoż Anioła. 
6. Siedmi Aniołow z trąbami. 13. Tro- 
iakie nieszczęście opowiedziane przez 
Anioła. 


1. A zatym gdy otworzył siodmą pieczęć / 
zstało się milczenie na niebie / iakoby * puł- 
godziny. 

2. Yvyzrzałem siedmi onych Aniołow kto- 


JTu Ian S. iest figurą tych ktorzy nie są 
świadomi taiemnic Bożych. 

KOczyscieni są wiarą przez krewi Krystu- 
sowę. 

ANiżey kapit. 20. vsłyszym o pokoiu ty- 
siąca lat / ktory się tu rozumie przez milrze- 
nie puł godziny / a wyrozumienie tego iest 
iż wierni przez niemały czas wolnieyszy będą 
y w pokoiu / a ludzie rozmiłuią się prawdy 
gdy związan będzie Smok wielki / o ktorym 


niżey vsłyszysz. 


"Eza.49.v.10. 
tEza.25.v.8. Niżey 21.v.4. 


Kap. 9 


rzy stoią przed Bogiem / a dane im są siedmi 
trąb. 
3. Tedy drugi Anioł przyszedł / y stanął 


przed ołtarzem / maiąc kadzilnicę złotą / a da- 
no mu wiele kadzenia / aby B ofiarował z mo- 


dlicwami wszech świętych na ołtarzu złotym / 
ktory iest przed stolcem. 


4. Y wstąpił dym kadzenia z modlitwami 
świętych z ręki Anioła do obliczności Bożey. 


5. Potym wźiął Anioł kadzilnicę / y napeł- 


nił ią c ogniem z ołtarza / y porzucił na ziemię 
ły D zstały się głosy / y gromy / y łyskawice / 
y trzęsienia ziemie. 

6. A siedmi Aniołow ktorzy mieli siedmi 
trąb / nagotowali się / aby trąbili. 

7 * Pierwszy tedy Anioł zatrąbił / y F zstał 


się grad y ogień zmieszane ze krwią / y zrzuco- 


ne są na ziemię / a trzecia część drzew spalona 
iest / y wszelkie siano zielone spalone iest. 

8. Potym wtory Anioł zatrąbił / a iakoby 
wielka © gora ogniem pałaiąca rzucona iest H 


w morze / y zstała się I krwią trzecia część mo- 


rza. 


9. Y pozdychała trzecia część rzeczy stwo- 


B'To iest / lezus Krystus ktory ofiaruie Bo- 
gu modlitwy nasze. 

CTen ogień znaczy łaskę Bożą ktorą bywa- 
my oczyścieni / iako v Ezaiasza w kap. 6. 

DGdy się okazuie ta łaska Boża / wszczyna- 
ią się trwogi dziwne dlatego iż się iey niepo- 
bożni sprzeciwiaią / to iest / gdy prawda Bo- 
ża bywa obiawiona. 

ETen Anioł znaczy Apostoły y wszytki 
wierne Ministry ktorzy za nich byli. 

o Tymi słowy znacźi się niezbożność / 
gwałtowne okrucieństwo / y zamordowanie 
/ ktorym poginęli niewierni Zydowie ktorzy 
nie przyięli nauki Apostolskiey / także też 
y pogani ktorzy się rozumieią przez trzecią 
część ziemie / drzew / y siana spalonego / bo 
co się w nich zdało być zielonym / ogień nie- 
pobożności wszytko pożarł. 

Sa gora iest figura Szatana y książąt nie- 
wiernych. 

HTo iest / miedzy narody aby ie podusz- 
czył przeciwko wiernym / a trzecia część mo- 
rza znaczy niewierne y odrzucone. 

To iest / niewierni zamordowali wierne. 
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rzonych / ktore były w morzu /] dusze maią- 
cych / y trzecia część Ń okrętow poginęła. 

10. Tedy Anioł trzeci zatrąbił / y spadła 
z nieba " gwiazda wielka / na kształt pochod- 
niey goraiąca / y vpadła na M trzecią część rzek 
/ y na źrzodła wod. 

11. A imię gwiazdy iest rzeczono Piołyn / 
Obrociła się tedy trzecia część wod w piołyn 
/ a wiele ludzi pomarło od N wod / iż się były 
gorzkiemi zstały. 

12. Potym czwarty Anioł zatrąbił / y © vde- 
rzona iest trzecia część słońca / y trzecia część 
miesiąca / y trzecia część gwiazd / tak iż za- 
ćmiona iest trzecia część ich / y dnia aby nie 
świecił / y nocy także. 

13. Y patrzyłem a vsłyszałem Anioła lecą- 
cego w pośrzodku nieba / a on rzekł głosem 
wielkim: ” Biada / biada / biada mieszkaiącym 
na ziemi od inych głosow trąby trzech Anio- 
łow ktorzy zatrąbią. 


KAPITUŁA 9 
< 1. Na trąbienie piątego y szostego 
Anioła szarańcza wychodzi z studniey 
przepaści. 14. Rozwiązani są czterey 
Aniołowie / a iezni posłani ku karaniu 


złych ludzi. 


1. Tedy piąty Anioł zatrąbił / y widziałem 
gwiazdę ktora A spadła z nieba na ziemię / 


JObłudni ktorzy się zdali być wiernymi 
pozdychali / to iest / odstępuiąc od wiary. 
KT.L. zborow / co prze boiaźń mąk y vci- 
skow odstąpili od wiary. 
LPrzednieyszy z odszczepieńcow. 
My rzeki są szczere słowa Boże ktore gdy 
z nimi zmieszany bywa piołun to iest / fałszy- 
wa nauka tedy się stawaią śmiertelne / nie dla 
nich samych ale dla kłamstwa przymieszane- 
O. 
N'To iest / od fałszywey y skażoney nauki. 
OTymi słowy dawa znać iż się sekty barzo 
rozmnożyły / przeto iasność słońca sprawie- 
dliwosci / to iest Kristusa / vmnieyszona iest 
/ nie sama w sobie / ale względem ludzi dla 
kłamliwych nauk / iż też koscioł mniey wie- 
dział o Krystusie niż przed tym / a iż barzo 
mało prawdziwych nauczycielow zostało. 
PTy są straszliwe grozy naprzeciwko od- 
pornym y niewiernym ludziom. 
ANauczycielowie odszczepieńcy vdali się 
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a dan iest iey klucz studniey przepaści. 

2. Otworzyła tedy studnię przepaści / 
y wstąpił * dym z studnie iako dym pieca wiel- 
kiego / y zaćmione iest słońce y powietrze od 
dymu studniey. 

3. Y © wyszła z dymu studniey szarańcza 
na ziemię / a dana iest iey moc / P iaką maią 
moc niedźwiadkowie ziemscy. 

4. A zakazano iey iest żeby nie szkodziła * 
trawie ziemie / ani żadney rzeczy zieloney / ani 
żadnemu drzewu / ale tylko ludziam * ktorzy 
nie maią pieczęci Bożey na czelech swoich. 

5. Adano iey iest aby ich nie zabijała / ale 
aby byli męczeni © przez pięć miesięcy / a iżby 
męczenie ich było / iako męczenie niedźwiad- 
kowe gdy człowieka obraźi. 

6. H A tak onych dni ludzie śmierci szukać 
będą / ale nie naydą iey / y będą żądać vmrzeć 
/ ale vciecze śmierć od nich. 

7. " A kształty szarańczey były podobne 


koniom gotowym ku bitwie / a na głowach 


za mądroscią ludzką y źiemską / ktora prawie 
iest klucz do piekła / a Paweł tę mądrość zo- 
wie śmiercią do Rzym. 8. 

BNauka fałszywa ktorą iest koscioł obra- 
żon y zaćmion. 

cO tey szarańczey to iest / fałesznych Pro- 
rocech masz v Pawła 1 Tym. 4. 2 Tym. 3. 
2 Piotr 3 kapitu. 

DTu się okazuie przyrodzenie obłudnych 
ludzi ktorzy pokrycie przesladuią wierne / 
a iako niedźwiadkowie ogonem obrażaią. 

ETo iest wiernym / ktorych się wiara ziele- 
nieie y kwitnie miłoscią y sprawiedliwoscią. 

FTo iest niewiernym / nad ktoremi ma 
moc Szatan 2 Ies. 2. 

GTo iest / do czasu pewnego / a ta mę- 
ka naszym zdaniem nic inszego nie iest / ied- 
no trapienie sumnienia / ktorym przez zdra- 
dę oney szarańczey bylismy długo vtrapieni. 

HTakowa będzie trwoga na sumnieniu nie- 
wiernych vstraszonych sądem Bożym / nic 
pewnego niemaiących. 

rTu się wypisuią obłudni y nieprzyiaciele 
wiary / a tak iest iawne ich opisanie iż o nich 
żaden wątpić nie może / Naprzod są waśniwi 
/ pyszni / a zwłaszcza książę ich dzisieyszy An- 
tykrist / obłudni / nieczysci / okrutni / vpor- 
ni w złosci / iawnie swoich niecnot broniący 
/ y swoim maiętnosciam tak wiele dufaiący iż 
się każdey złosci y niecnoty ważą / Boga bluź- 


ZIAWIENIE IANA Ś. 
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iey były korony podobne złotu / y oblicza iey 
iako oblicza człowiecze. 

8. Y miała włosy iako włosy niewieście / 
a zęby iey były iako Lwie. 

9. Miała też pancerze iako pancerze żela- 
zne / a głos skrzydeł iey iako tęten wozow / 
gdy wiele koni zbiegaią się ku bitwie. 

10. A miała ogony podobne niedźwiad- 
kom / y były żądła w ogoniech iey / a moc 
iey była szkodzić ludziam przez pięć miesięcy. 

11. Przytym ma nad sobą krola postawio- 
nego Anioła przepaści / ktoremu imię po Zy- 
dowsku J Abbadon / a po Grecku Apollyon. 

12. Biada iedna przeszła / a oto idą ieszcze 
dwie biedy potym. 

13. Tedyszosty Anioł zatrąbił / y słyszałem 
Ę głos ieden ze czterech rogow ołtarza złotego 
/ ktory iest przed oczyma Bożemi. 

14. Mowiący szostemu Aniołowi ktory 
miał trąbę: Rozwiąż onych czterech Aniołow 
vwiązanych v wielkiey rzeki Eufrates. 

15. Rozwiązani są tedy oni czterey Anioło- 
wie zgotowani na godzinę / y na dzień / y na 
miesiąc / y na rok / aby pomordowali trzecią 
część ludzi. 

16. Y była liczba woyska iezdnego L dwie- 
ście kroć tysiąc tysięcy / abowiemem słyszał 
liczbę ich. 


17. Takżem też widział M konie w widze- 


niąc / y ludzi przywodząc k temu iż im służyć 
muszą / na ostatek kłamliwi y iadowici iako 


niedźwiadkowie. 

FTo iest / Gubiący / a tenci iest Szatan krol 
wszech synow pychy / iako Iob mowi 41 Ka. 
a biada tym ktorzy takowemu krolowi służą. 

KDawa znać iż Krystus roskazuie wszyt- 
kim swoim sługam aby rozwiązali czterech 
aniołow ktorzy są v Eufrates / gdzie rozumie 
aby wierni Ministrowie iawnie a statecznie / 
nie żarty abo dworstwem iakim mowili prze- 
ciw Aniołom / to iest tym fałesznym nauczy- 
cielom / ktorzy są v rzeki Eufrates / to iest 
/ ktorzy mieszkaią w wielkiey obfitosci y do- 
statku wszech rzeczy / y w roskoszach / w kto- 
rych prawie vwięzli / a gdy słowem Bożym 
z tąd bywaią ruszeni / tedy iak szaleni tym 
więcey się bogu przeciwią. 

LNiezliczona liczba Antykrystow y obłud- 
nikow zawżdy gotowych ku zatraceniu wier- 
nych / o ktorich też mowi w v. 19. 

My konie są nauczycielowie Antykrysto- 
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niu / y ty ktorzy na nich siedzieli maiąc N pan- 
cerze ogniste / y Hiacyntowe / y siarczane / 
a były głowy koni iako © łby Lwie / az gęby 
ich wychodził ” ogień / y dym / y siarka. 

18. Od tych trzech zamordowana iest © 
trzecia część ludzi / to iest / od ognia / y od 
dymu / y od siarki / ktore wychodziły z gęby 
ich. 

19. Abowiem ich mociestw * gębie ich / 
ywŚ ogonach ich / bo ich ogony wężom są 
podobne / maiąc głowy ktoremi szkodzą. 

20. A iniludzie ktorzy nie są pobici tymi 
plagami / nie vpamiętali się od vczynkow rąk 
swych / aby się nie kłaniali dyabłom /y * bał- 
wanom złotym / y stebrnym / y miedzianym 
/ y kamiennym / y drewnianym / ktorzy ani 
widzieć mogą / ani słyszeć / ani chodzić. 

21. Anisię vpamiętali od mężoboystw swo- 
ich / ani od trucizn swoich / ani od nieczysto- 
ści swoich / ani od złodzieystw swoich. 


KAPITUŁA 10 
€ |. Anioł trzyma książki w ręce / 
10. Ktore Ian ziadł / a znaczył skończe- 
nie świata. 4. Głosy siedmi gromow za- 
pieczętowane. 


wi / aci ktorzy na nich siedzą / są książęta nie- 
pobożne / A iż ty konie są bez vzdy opisane 
/ tedy dawa znać Duch S. iż nie władną imi 
ci co na nich siedzą / owszem od nich bywa- 
ią rządzeni / tak iż pod czas y zacne książęta 
przez iednego spowiednika bywaią od praw- 
dy odwiedzione. 

N'Ten vbior znaczy niesprawiedliwość / 
obłudę / y obrzydłą a mierzioną mądrość 
ludzką / A tą zbroią bywaią vzbroieni nie- 
wierni panowie / ktorzy k woli Antykrystowi 
powstawaią przeciw Kristusowi y wiernym 
iego. 

OMiały pirwey łeb człowieczy / ale teraz 
Lwi / to iest / są okrutni / y mocą się bronią 
/ gdyż im niestawa sprawiedliwosci. 

PTTo iest / powiesci niepobożne / niczem- 
ne y sprosne a przemierzłe. 

TO iest / wszyscy odrzuceni poginęli ze- 
zwoliwszy na kłamstwo / y nasladowawszy 
niecnoty Antykrystowey. 

RPowieścią tylko zarażać mogą. 

ŚW nauce fałszywey. 


"Psalm.115.v.4 y 133.v.15. 
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1. Tedym widział drugiego Anioła mocne- 
go A zstępuiącego z nieba / obłokiem obleczo- 
nego / B a tęcza była na głowie iego / a oblicze 
iego było iako słońce / a nogi iego iako € słupy 
ogniste. 

2. Ktemu miał w ręce swey ? książki otwo- 
rzone /* y postawił nogę swoię prawą na mo- 
rzu / a lewą na ziemi. 

3. Y zawołał głosem wielkim / iako F lew 
ryczy / a gdy zawołał / mowiły siedmi Ę gro- 
mow głosy swoie. 

4. Agdy siedm gromow mowiły głosy swo- 
ie / miałem był napisać / alem vsłyszał głos 
z nieba / mowiąc mi / " Zapieczętuy co mo- 
wiły siedmi gromow / a tego nie pisz. 

5. A Anioł ktoregom widział stoiącego na 
morzu y na ziemi / podniosł rękę swoię ku 
niebu. 

6. Y przysiągł na tego ktory żywie na wieki 
wiekow / ktory stworzył niebo y to co w nim 
iest / y źiemię y to co w niey iest / ymorzey to 
co w nim iest / że ! czasu iuż nie będzie. 


AFałszywi nauczyciele padaią z nieba / 

a prawdziwi zstępuią / będąc posłani od Bo- 
a. 
* BO tym patrz wyższey kapitu. 4. 

CTo znaczy wielka stateczność w posługo- 
waniu słowa Bożego / y tudziesz chuć zapal- 
czywa. 

D'To iest / osobliwą wiadomość około ta- 
iemnic Bożych. 

ETo iest / oznaymuie Kristusa na wy- 
spiech y na ziemi / abowiem gdy się ludzie 
prawdzie poddawaią / tedy to iest iakoby no- 
gę na nich postawili słudzy Boży / ktorzy im 
słowo iego opowiedaią. 

ESłowo boże ktore opowiedaią słudzy ie- 
go / iest straszliwe niepobożnym y cielesnym 
ludziam. 

GSądy Boże dla wzgardzenia słowa iego / 
a przez siedmi rozumie wiele ich / a tak woy- 
ny / rosterki / niesnaski / są prawie iako gro- 
my Boże / ktoremi on karze y gromi ty ktorzy 
o iego słowo niedbaią. 

HPan sobie zostawuie to / iż komu a ile ra- 
czy / oznaymuie przyczyny sądow swoich. 

TTo iest / nie tak wiele będą przewodzić 
niewierni gdi prziydzie siodmy Anioł / abo- 
wiem oni będą powściągnieni z szaleństwa 


"Daniel.12.v.7. 
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7. Alewedni głosu Anioła siodmego / gdy 
pocznie trąbić / ma się dokonać taiemnica Bo- 
ża / iako to oznaymił sługam swoim Proro- 
kom. 

8. A głos ktorym był słyszał z nieba / po- 
wtore mowił zemną / y rzekł: Idź a weźmi 
książki otworzone ktore są w ręce Anioła sto- 
iącego na morzu y na ziemi. 

9. Poszedłem tedy do Anioła / mowiącmu 
aby mi dał książki / Y rzekł mi: ! Bierz / a] źiedz 
ie / y będąć gorzkie żołądkowi twemu / ale 
w vściech twych słodkie będą iako miod. 

10. Wźiąłem tedy książki z ręki Anioła / 
y źladłem ie / y były w vściech moich słodkie 
iako miod / ale gdym ie ziadł / brzuch moy 
zstał się gorzkim. 

1. Tedy rzekł mi: * Musisz zasię proroko- 
wać przed narody y Pogany / y ięzyki / y wie- 


lem krolow. 


KAPITUŁA 11 

€ 1. Roskazanie do Iana aby mierzył 
kościoł. 3. Dwa świadkowie Pańscy za- 
bici od bestyiey y potym wskrzeszeni 
ku chwale. 15. Na trąbienie siodme- 
go Anioła Krystus iest wywyższon. 16. 
A Bog chwalon ode dwudziestu y czte- 
rzech starszych. 


1. Potym dana mi iest * trzcina podobna 
lasce / y stanął przy mnie Anioł / mowiąc: 
Wstań / a zmierz kościoł Boży y ołtarz / y ty 
ktorzy w nim chwalą. 


ich / A gdy ten Anioł prziydź ma / żaden 
grzeszny niewie / ani się o tym pytać ma. 

Jeść księgi / znaczy pilne a pobożne rozy- 
slanie słowa Bożego. 

KTa gorzkość iest chutliwa y zapalcźiwa 
miłość ku Bogu / napełniona gorzkości na 
tym swiecie / bo ci ktorzy przy słowie Bożym 
stoią / wiele przykrości od niewiernych cier- 
pieć muszą. 

LZa Apostołow było opowiedane słowo 
Boże wszytkim narodom y wielem krolow / 
ale to ieszcze powtore ma być. Lecz Pan sam 
wie gdy to być ma / y przez kogo to vczynić 
vmyslił. 

A'To znaczy słowo Boga żywego / wedle 
ktorego koscioł ma być rozsądzon. 


TEzechi.3.v.1. 
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2. Ale? sień ktora iest przed kościołem / 
wyrzuć precz / a nie mierz iey / abowiem © da- 
na iest poganom / a P miasto święte podepcą 
przez czterdzieści y dwa miesiące. 

3. Lecz dam ie * dwiema świadkom mo- 
im / ktorzy prorokować będą przez tysiąc dni 
dwie ście y siedmidziesiąt FE /© obleczeni w wo- 
ry. 

a? Ty są ony dwoie drzewa oliwne / 
y dwa lichtarze postawione przed oblicznością 
Pana ziemie. 

5. Aiesliby im kto chciał I szkodzić / ogień 
wychodzi z vst ich ktory pożyra nieprzyiaciele 
ich / abowiem iesliby im kto chciał szkodzić / 
tak musi być] zabit. 


K 


6. Ci maią moc * zamykać niebo aby 


Ba sień znamionuie obłudne ludzi kto- 
rych zdrada słowem Bożym bywa okazana 
y wyrzucona z koscioła Bożego / bo sami się 
dosyć wyrzucaią gdy na słowo Boże nie chcą 
przyzwalać. 

CTo iest / Dana iest obłudnym mysl prze- 
wrotna / pogańska / y oddalona od chwały 
Bożey prawdziwey. 

D'To iest / koscioł Boży / a o tych miesią- 
cach nie mam nic pewnego cobych twierdzić 
miał / to tylko wiemy że dni będą skrocone 
dla wiernych o czym masz Mat. 24. 

EDwa świadkowie znaczą ty wsźitki ktorzy 
świadectwo daią o prawdzie przeciwko Anty- 
krystowi. 

FPowinno być 1260 dni zamiast 1270 / 
por. niżey w. 12.v.6. 

STO iest / nizacz sobie mieć nie będą vbio- 
ry kostowne y zbyteczne / y stroy ktory słu- 
gam Bożym nie należy. 

HTymi podobieństwy iest oznaymion za- 
cny stan tych ktorzy świadectwo wydawaią 
prawdzie Bożey / A przystoynie złączone są 
oliwa y lichtarze / abowiem gdzie iest oliwa 
Ducha Bożego / tamże zawżdy iest światłość 
prawdy iego. 

TTo iest / rozumem ludzkim y chytrością 
ie odwodzić od prawdy / będą zniszczeni od 
ognia / to iest / od słowa Bożego / ktore wy- 
chodzi z vst ich. 

JOsądzon / gdyż osądzonym być słowem 
Bożym nic inszego nie iest iedno śmierć / 
choć inaczey niepobożni rozumieią. 

KTo się rozumie Duchownym obyczaiem 
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deszcz nie szedł we * dni proroctwa ich / y ma- 
ią m d M wodami / aby ie w krewi odmie- 
ą moc nad " wodami / aby ie w krewi odmie 


niali / y vderzyć Ń źiemię wszelaką plagą ileby 
kroć chcieli. 

7. A gdy dokończą świadectwa swoiego / 
bestya wstępuiąc z przepaści podniesie walkę 
przeciwko nim / a zwycięży ie y podbije ie. 

8. Trupi też ich polegą w vlicach miasta 
wielkiego / ktore iest O duchownie rzeczono 
/ Sodoma y Egipt / gdzie też Pan nasz był F 
vkrzyżowan. 

9. Yvyzrą ludzie z pokolenia / yznarodow 
/ y zięzykow / y z poganow - trupy ich przez 
R pułczwarta dnia / a nie dadzą trupow ich 
skłaść w groby. 

10. A obywatele ziemie będą się $ weselić 
z nich / y radować się będą / y vpominki po- 
ślą iedni drugim / iż ci dwa prorocy " trapili 
mieszkaiące na ziemi. 

11. Ale po pułczwartu dniu * duch żywota 


iż prawdziwi słudzy Boży słowem Pańskim 
y mocą Ducha S. otworzą koscioł y krolestwo 
Boże wiernym / a niewiernym zamykać ie bę- 
dą. 
* LGdy klucza słowa Bożego będą vżywać. 
MNiepobożnym wody / to iest słowo Boże 
bywa w krewi odmienione / gdy onym bywa- 
ią osądzeni / a to przez wierne Ministry Kry- 
stusowe ktorzy szczyrze opowiedaią. 

N'To iest / ludzi ziemskie y cielesne / kto- 
rzy słowem Bożym vderzeni bywaią ile kroć 
ministrowie prawdziwi ie karzą / abowiem ia- 
ko światłosć wadzi oczom chorym / także też 
y prawda ludziam ziemskim y cielesnym. 

oSłużyć Bogom obcym y skaźić się fałszy- 
wą nauką / iestci Sodoma duchowna. 

PGdziekolwiek nie bywa Pan nasz przy- 
imowan / tedy tam vkrzyżowan bywa. 

QZnak niewymownego okrucieństwa An- 
tykrystowego przeciw wiernym. 

RPrzez mały czas / gdiż koscioł nie może 
długo być oprorz swych świadkow. 

SPrzeklęte wesele Antykrystowe nad za- 
mordowaniem świadkow prawdy Bożey. 

TNiewierni trapieni bywaią przepowieda- 
niem prawdy. 

UZawżdy to Pan Bog czyni / iż wieleich ku 
wyznaniu prawdy nastawa / gdy się zda iako- 
by wszyscy zgładzeni byli / gdzie tu znamie- 
nitą pociechę mamy / iż Pan koscioła swego 
nigdy nie opuści. 
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od Boga wychodząc / wnidzie w nie / y będą 
stać na nogach swoich / V a boiaźń wielka przy- 
padnie na ty ktorzy ie oglądali. 

12. Potym słyszeli głos wielki z nieba mo- 
wiąc do nich: Wstąpcie owdzie / Y wstąpili na 
niebo przez obłok / a oglądali ie nieprzyiaciele 
ich. 

13. Y zstało się oney godziny wielkie w trzę- 
sienie ziemie / a © dziesiąta część miasta vpadła 
/ y pobite są w onym trzęsieniu ziemie imion 
ludzi siedmi tysięcy / drudzy przestraszeni są 
/ y dali chwałę Bogu niebieskiemu. 

14. Biada wtora przeszła / a oto biada trze- 
cia przyidzie rychło. 

15. Atak siodmy Anioł zatrąbił / y zstały 
się głosy wielkie na niebie mowiąc: Y Krole- 
stwa świata zstały się krolestwy Pana naszego 
/ y Krysta iego ktory będzie krolował na wieki 
wiekow. 

16. Tedy oni czterzey a dwadzieścia starszy 
ktorzy przed oblicznością Bożą siedzą na stol- 
cach swych / vpadli na oblicza swe / y chwałę 
dali Bogu. 

17. Mowiąc: Dźiękuiemy tobie Panie Boże 
wszechmogący ktory iesteś / ktoryś był / y kto- 
ry masz przyść / iżeś wźiął moc twą wielką / 
y krolowałeś. 

18. Y rozgniewali się pogani / y przyszedł 
gniew twoy / y czas vmarłych aby byli sądzeni 
/ y abyś oddał zapłatę sługam twoim proro- 
kom y świętym / y tym ktorzy się boią imienia 
twego małym y wielkim / y abyś zagubił ty 
ktorzy psuią ziemię. 

19. * Tedy otworzon iest kościoł Boży na 


YNieprzyiaciele prawdy vlękną się widząc 
moc y ducha swiadkow pierwszych / iż się 
w inszych zasię po nich okazuie. 

"© trzęsieniu ziemie masz wyższey w 6 ka- 

1t. 
a XWybrani ktorzy pierwey byli w mieście 
Sodomie / to iest / miedzy niewiernymi / 
przystaną do Krysta Pana / a wiele wybra- 
nych ktorych imiona Bogu są swiadome po- 
lęgą / a drudzy z nich w wielkim strachu 
y przesladowaniu będą wedle krewikości ciała 
/ a wszakże w duchu swym Panu chwałę da- 
dzą. 

YChoć szatan barzo się sprzeciwia praw- 
dzie / iednak Kristus krolować musi. 

ZTy słowa ściągaią się ku pirwszemu przi- 
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niebie / y widziana iest skrzynia przymierza 
iego w kościele iego / y zstały się łyskawice / 
y głosy / y gromy / y trzęsienia ziemie / y grad 


WIELKI. 


KAPITUŁA 12 
€ 1. Oniewieście brzemienney / na kto- 
rą czyhał smok. 7. Zwycięstwo otrzy- 
mane przeciwko niemu przez Michała 


ku pożytkowi wiernych. 


1. Y widzian iest znak wielki na niebie / * 
Niewiasta obleczona > słońcem / pod ktorey 
nogami był € księżyc / a na głowie korona R 
z gwiazd dwunaście. 

2. Y będąc * brzemienna /* wołała * bole- 
iąc / y ciężkości cierpiała ku rodzeniu. 


ściu Pana naszego / ktory gdy przyszedł w cie- 
le / raczył niebo otworzyć / ktore iakoby za- 
mknione było / a skoro było otworzone / te- 
dy się skrzynia przymierza okazała / to iest 
sam Pan lezus Krystus przez ktorego mamy 
przymierze y prawdziwy pokoy z Bogiem / 
a iako na on czas wielkie się zamieszania / roz- 
ruchy / y przeciwieństwa stały / gdyż świat 
nie mogł znosić prawdy Bożey / także y teraz 
dosyć tego bywa / gdy prawdziwi nauczyciele 
prawdę opowiedaią / przeciwko ktorey An- 
tykryst y pomocnicy iego się gwałtownie za- 
stawuie / co Duch święty na tym mieyscu ro- 
zumie przez łyskawice / gromy / y ine takowe 
podobieństwa. 

ATu się wypisuie koscioł krzesciański prze- 
sladowany od Szatana / gdzie tu barzo ci błą- 
dzą ktorzy przez niewiastę Pannę Maryą rozu- 
mieią. 

BKrystusem słońcem sprawiedliwosci. 

CWszytki rzeczy docześne y nietrwałe: 
abowiem Koscioł przez Krystusa iest ci dzie- 
dzicem wszytkich rzeczy ktore Bog poddał 
pod nogi iego Psal. 8. 

DWszyscy nauczycielowie prawdziwi tu się 
rozumieią / bo Kristus kroluie przez słowo 
swoie. 

EMaiąc Krystusa w sobie od nasienia obie- 
canego / chocia nie tak znacznie iako potym 
było. 

FTo wołanie znaczy chuć zapalczywą ku 
chwale Bożey y zbawieniu wszytkich przez 
Krystusa. 

G'Ten bol iest figurą wszytkich doległosci 


ZIAWIENIE IANA Ś. 
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3. Y widzian iest drugi znak na niebie / 
a oto H smok ! wielki /] rydzy / maiąc siedmi 
głow y : rogow dziesięć / a na głowach iego A 
siedmi koron. 

4. Ktorego R ogon 8 ciągnął trzecią część 
gwiazd niebieskich / ktore P zrzucił na ziemię 
/ y X stanął on smok przed niewiastą ktora 
miała porodzić / aby po porodzeniu syna iey 
Ę pożarł. 

5. Y porodziła syna $ mężczyznę / ktory 
miał rządzić wszytki pogany laską żelazną / 
y zachwycon iest syn iey do Boga / y do stolice 
iego. 

6. Aniewiasta ! vciekła na pustynią / gdzie 
ma U mieysce zgotowane od Boga / aby ią tam 


ktore cierpią święci rodząc Krystusa w inych 
/ iako mowi Paweł do Gal: w 4. co nicinszego 
nie iest / iedno się vprzeymie starać aby weń 
vwierzono. 

H'To iest Szatan. 

IMocny y hardy. 

JOkrutny / vkrwawiony krwią niewinną. 

KRozmaite zdrady y chytrości przeciw 
prawdzie Bożey. 

"Wiele krolestw / y krolow / y panow 
swiata tego. 

MKroluie nad swoimi. 

NFałszywa nauka. 

OZwiodł niemało ministrow / ktorzy mie- 
li świecić w kosciele iako gwiazdy. 

PCzynił ie cielesnymi / y napełnił mądro- 
ścią ziemską. 

SZ wielkim staraniem zawżdy tego pilno- 
wał. 

RĄby Herod Krystusa zabił skoro się naro- 
dził / a teraz y zawżdy na to czyha aby słowo 
Krystusowe zgładził y wiarę wniwecz obrocił. 

SKażdy syn iest mężczyzną / ale tu dawa 
znać iż ten syn / to iest Krystus będzie moc- 
ny y niezwyciężony / a to się też sciągać może 
do wiernych ktorzy się w kosciele przez słowo 
Boże / mocą Ducha S. rodzą / to iest / bywa- 
ią odrodzeni. 

TKoscioł po wniebowstąpieniu Pana Kry- 
stusowym do Boga samego się vciekał z wzdy- 
chaniem y z płaczem / oddaliwszy się od 
wszech rzeczy świetskich y cielesnych. 

VOdpoczynienie pod pomocą y obroną 
Bożą. 
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Y karmili przez W tysiąc dni y dwieście y sześć- 
dziesiąt. 

7. Y zstała się © bitwa na * niebie / Michał 
y Aniołowie iego walczyli z smokiem / a smok 
też walczył y aniołowie iego. 

8. Ale nie wygrali / Z ani mieysce ich daley 
znaleźione iest na niebie. 

9. Y zrzucon iest smok wielki / wąż on sta- 
rodawny / ktory iest rzeczon Diabeł y szatan / 
ktory zwodzi wszystek okrąg ziemie / y zrzu- 
con iest na ziemię / y aniołowie iego z nim są 
zrzuceni. 

10. A słyszałem głos wielki mowiący na 
niebie: Terazci się zstało zbawienie / y moc 
/ y krolestwo Boga naszego / y zwierzchność 
Krysta iego / ponieważ zrzucon iest oskarży- 
ciel braciey naszey ktory ie oskarżał przed ob- 
licznością Boga naszego we dnie y w nocy. 

I. Aleonizwyciężyli go dla krwie baranka 
/y dla słowa świadectwa / y nie litowali dusz 
swjch aż do śmierci. 

12. A przeto weselcie się nieba y wy ktorzy 
mieszkacie na nich / Biada obywatelom zie- 
mie y morza / abowiem zstąpił czart ku wam 
z gniewem wielkim / przeto iż wie że mało 
czasu ma. 

13. Gdy tedy widział smok iż był zrzucon 
na ziemię / przesladował niewiastę ktora była 
porodziła mężczyznę. 


VTo się y wedle pisma rozumieć może / 
abowiem gdy wierni vciekaiąc przed Smo- 
kiem / choć maiętności swoie vtracili / iednak 
ie Pan Bog zawżdy żywi y opatruie. 

WPrzez ty dni rozumie się wszytek czas od- 
tąd iako Pan w niebo wstąpił. 

XTu dawa znać o przeciwieństwie ktore 
iest między świętymi y niepobożnymi / a ten 
spor abo woyna iest vstawiczna / gdzie wier- 
ni po sobie maią Anioły / a niewierni Szatana 
y towarzysze iego / a przez Anioły Michało- 
we rozumiemy szczyre Ministry słowa Boże- 
go / a przez Anioły Smokowe fałszywe Pro- 
roki ktorzy z wiernymi ciężką bitwę wiodą. 

YW kościele / gdzie wierni walczą statecz- 
nym wyznaniem dla prawdy / a niewierni 
kłamstwem / zdradami / y wszelakim okru- 
cieństwem. 

ZZdrady szatańskie iuż nie mogą nic prze- 
ciwko wybranym Bożym / gdy raz szczyrą 


wiarą zwycięscami się zstali. 
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14. Ale dane są niewieście skrzydła dwie / 
orła wielkiego / aby AA Jeciała od obliczności 
wężowey BB na puste mieysce swoie / gdzie iest 
CC karmiona PP przez czas y czasy / y przez 
połowicę czasu. 

15. Y wypuścił wąż z gęby swoiey za niewia- 
stą FE wodę iako rzekę / aby ią rzeka porwała. 

16. Ale ratowała "" źiemia niewiastę / 
y otworzyła ziemia vsta swe / y pożarła rze- 
kę ktorą był wypuścił smok z gęby swoiey. 

17. Rozgniewał się tedy smok na niewiastę 
/ y szedł aby walczył z © drugimi z plemienia 
iey ktorzy zachowywaią przykazania Boże / 
y maią świadectwo lezusa Krystusa. 

18. Y stanąłem na HF piasku morskim. 


KAPITUŁA 13 
€ 1. O bestyiey ktora zwodzi wszyt- 
ki odrzucone / y iest potwierdzona od 


drugiey bestyiey. 


1. Tedym A widział bestyą a ona z morza 
występuie / ktora miała siedmi B głow y rogow 


AADla przesladowania. 

BBIDo tych ktorzy ieszcze nie są w słowie Bo- 
żym ćwiczeni. 

ĆCTo iest / słowem Bożym. 

DPO tym masz wyższey w wier. 6. 

EETa woda iest fałszywa y dyabelska nauka 
/ ktorą szatan wypuścił przeciwko kościołowi 
przez odszczepieńce. 

EFTo iest / Poczet niewiernych y odrzuco- 
nych wypił rzekę ktorę smok był wypuścił 
z gęby / gdyż im ta rzeka obłudney nauki ba- 
rzo zasmakowała / stąd ona niewiasta / to iest 
/ poczet wiernych / barzo była pocieszona / 
y nieiakim sposobem ratowana. 

GGNie mogąc zepsować głowy ani ciała ko- 
ścioła / kusi się o członki iego. 

HH'Ten piasek iest figurą niewiernych kto- 
rzy owocu nie czynią y są niepłodni / a tak 
nie mamy się temu dziwować iesli ci niewierni 
wszelakim obyczaiem się targaią na wierne / 
gdyż w nich on Smok mieszka / a oni są przy- 
bytkiem iego. 

ATuć iest obraz Antykrystow. 

BQ tych głowach vsłyszym niżey ka. 17. 
A w głowach Smokowych y tey Bestyiey tać 
iest rozność / iż Smok korony ma na głowach 
/ a bestya na rogach / ale na głowach mia- 
sto koron ma napisane imię bluźnierskie / co 


1454 


dziesięć / a na rogach iey było dziesięć koron / 
a na głowach iey imię bluźnierstwa. 

2. Y była ta bestya ktorąm widział podob- 
na © Lampartowi / a nogi iey iako nogi u 
Niedźwiedze / a * gęba iey iako gęba Lwia / 
y dał iey smok * moc swoię / y * stolicę swoię 
/ y zwierzchność wielką. 

3. A widziałem H iednę z głow iey Iiakoby 
na śmierć zabitą / ale rana iey śmiertelna iestJ 
vleczona / y dziwuiąc się E wszytka ziemia szła 
za bestyą. 

4. Y kłaniali się smokowi ktory da moc be- 
styiey / y kłaniali się bestyiey / mowiąc: Ktoż 
podobny iest bestyiey: ktoż z nią walczyć bę- 
dzie mogł: 

5. Y dane są iey vsta mowiące wielkie rze- 


czy y bluźnierstwa / y dana iey iest moc poczy- 


nać przez L* czterdzieści y dwa miesiące. 


6. Otworzyła tedy vsta swoie ku bluźnier- 


znaczy vpornie y iawnie bluźnierstwa iakie- 
go bronić / y w bluznierstwie się kochać / ia- 
ko ten czyni ktory się namiastkiem Krystu- 
sowym być mieni / naświętszym / głową ko- 
scielną / y szafarzem skarbow iego / iako też 
czynią y oni obłudni biskupowi / ktorzy się 
powiedaią być oblubieńcami kosciołow. 

CLampart iż iest pstry / tedy znaczy nie- 
ustawiczność y rozność / co iście obłudnikom 
słusznie należy dla rozmaitych vstaw y wymy- 
słow ich / y reguł mnichow y księżey. 

D'To znaczy drapiestwo y okrucieństwo 
Antykrystowe: 

EPrzeto iż Antykryst zawżdy ryczy swemi 
klątwami / obietnicami / żegnaniem / censu- 
rami etc. A iest iako on Lew Kaldeyski ktory 
zbudował pałace krolewskie ze krwie etc. 

FAntykrystowi Szatan dał moc ku czynie- 
niu cudow / aby ci byli zwiedzieni ktorzy 
prawdy przyiąć nie chcieli. 

GAntykryst kroluie na mieyscu Szatań- 
skim. 

H'To znaczy Antykrysta dzisieyszego. 

IZgładzon będzie. 

JMiasto Antykrysta dzisieyszego ktory 
zginie / nastanie inszy Antykryst gorszy. 

KSami tylko odrzuceni / będą tego Anty- 
krysta chwalić iako Boga. 

L42 miesiące prorocze po 30 dni to 1260 
rzeczywistych lat / licząc dzień za rok. 


"Ezechie.4.v.6. 


ZIAWIENIE IANA ŚS. 
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stwu przeciwko Bogu / aby złorzeczyła imię 
iego / y przybytek iego / y ty ktorzy na niebie 
mieszkaią. 

7. Ktemu dano iest iey walczyć z świętymi 
/ y M zwyciężyć ie / dana też iest iey moc nad 
N wszelkim pokoleniem / y ięzykiem / y naro- 
dem. 

8. Atak będą się iey kłaniać wszyscy oby- 
watele ziemie / * ktorych © imiona nie są napi- 
sane w księgi żywota / baranka onego zabitego 
od ? założenia świata. 

9. Tesli kto ma vcho / niech słucha. 

10. Tesli kto wiedzie w niewolą / w niewolą 
poydzie / * Iesliby kto mieczem zabił / musi 
ten być mieczem zabit / Tuć iest cierpliwość 
y wiara świętych. 

11. Zatymem widział drugą * bestyią / 
a ona wstępuie z źiemie / ktora miała dwa? ro- 


Mo iest / wedle ciała / a nie wedle duszich. 

AT się znaczy ono odstąpienie wiary / 
o ktorym mowi Paweł S. do Tessalon. 

O Antykryst niema mocy iedno nad odrzu- 
conymmi. 

PTo iest / ktorego był Bog od początku 
przeyzrzał / y ktorego zabiciem wszyscy wier- 
ni od założenia świata są zbawieni. 

Wybranym na on czas wiara y cirpliwość 
będzie barzo potrzebna / iako lan święty mo- 
wi: Toć iest zwycięstwo nasze ktore Świat 
zwycięża / to iest wiara nasza. 

RTU się znaczy nauka diabelska ktorą kro- 
lestwo Antikrystowe iest vmocnione / a iż 
wstępuie z źiemie / tedy znaczy to iż iest ziem- 
ska y cielesna: co się iawnie w Rzymskiey na- 
uce okazuie / aczkolwiek się to rozumie y oin- 
szych Antykrystach / iaki był Machomet/ ata 
bestya wstąpiła z źiemie od początku świata 
aż się tak barzo rozszyrzyła iako dziś widzie- 
my / a eszcze więrzsza będzie gdy ku swemu 
kresowi przyidzie. 

SAntykryst broni się starym y nowym za- 
konem ktore tu znarzą ty dwa rogi / ale iż du- 
chownego wyrozumienia nie ma / tedy to pi- 
smo iemu iest martwe / gdyż on ie przewrot- 
nie y cielesnie wykłada y rozumie: A sprawie- 
dliwym sądem Bożym to się zstało / aby naszy 


TWyższey 3.v.5. Niżey 20.v.12 y 2L.v.25. Fi- 
lip.4:v.3. 
*1.Moiżeszo.9.v.6. Mat.26.v.52. 
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gi podobne barankowym / ale mowiła Tiako 
smok. 
12. A sama vżywa wszelkiey mocy bestyiey 


przed nią / sprawuiąc to iż ziemia y obywa- 


tele iey kłaniaią się bestyiey oney pierwszey / 
ktorey śmiertelna rana była vleczona. 


13. Y czyni U cuda wielkie / tak iż też z nie- 


ba ogień zwodzi na ziemię przed ludźmi. 

14. Y zwodzi obywatele ziemie przez znaki 
/ ktore dano iey czynić przed bestyą / mowiąc 
obywatelom ziemie aby czynili obraz bestyiey 
ktora mieczem raniona była / ale ożyła. 


15. Y dano iest iey / aby ducha wlała w be- 


styią / żeby też mowił obraz bestyiey / y czynił 
to / ktorzybykolwiek nie kłaniali się obrazowi 
bestyiey / aby byli zabici. 

16. Czyni też to / iżby wszyscy mali y wiel- 
cy / bogaci y vbodzy / wolni y niewolnicy / 
brali piątno na 4 ręce swoiey prawey / abo na 
W czelech swoich. 

17. A iżby żaden nie mogł X kupić ani 
przedać / iedno ten ktory ma piątno / abo 
imię bestyiey / abo liczbę imienia iey. 

18. Tu iest mądrość / Ktory ma rozum / 
niech obliczy liczbę bestyiey: abowiemci iest 


liczba ” człowieka / a” liczba iey sześć set sześć- 


dziesiąt y sześć. 


KAPITUŁA 14 
€ 1. Zacny poczet Baranka. 6. Anioł 
opowieda Ewanielią / a drugi vpadek 
Babiloniiey. 9. Trzeci aby się strzeżono 


biskupowie na głowie swey infułę o dwu ro- 
gach nosili / aby się ta bestya w nich okazała. 

TAntykryst ma naukę kłamliwą / y praw- 
dę Bożą fałszuie / iako y ociec iego szatan / 
ktory się tu przez smoka rozumie. 

UCzytay 2.less.5.v.9. 

VAby się sprawowali y żyli wedle vstaw iey. 

WAby ią iawnie wyznawali. 

XChoć Antykrist dzisieyszy iest figurą in- 
szego ieszcze gorszego nieprzyiaciela Bożego 
/ ktory snadź z narodu Żydowskiego powsta- 
nie / a wszakże to kupiectwo okazuie iawnie 
iż tu po części Duch S. o Antykryscie dzisiey- 
szym y rozmaitym handlowaniu iego mowi. 

YAbowiem Antykryst nie iest Bog / dla te- 
go nie iest wszechmogący ani wieczny. 

ZTa liczba iest figurą wszytkich wiekow 
Świata od Adama aż do zatracenia y zginienia 


tey bestyiey. 


Nowe Przymierze, Księga 27. 


1455 


bestyiey. 13. Szczęście tych ktorzy w Pa- 


nie vmieraią. 15. Zniwo Pańskie. 


1. Potymem patrzył / a oto Baranek stoiąc 
na gorze Syon / a znim A sto czterdzieści y czte- 
ry tysiące / maiąc imię Oyca iego napisane na 
czelech swych. 

2. Y słyszałem głos z nieba iako głos wiela 
wod / y iako głos gromu wielkiego / y słysza- 
łem głos śpiewakow graiących na arfach swo- 
ich. 

3. Y śpiewaiących iakoby nową pieśń 
przed stolicą / y przed czworgiem zwierząt / 
y starszymi / ani się żaden mogł oney pieśni 
nauczyć / ? oprocz onych sta czterechdziesiąt 
y czterzech tysięcy / ktorzy są z źiemie kupieni. 

4. Cićsą ktorzy się z C niewiastami nie po- 
kalali / bo dziewicami są / cić P idą za baran- 
kiem gdziekolwiek szedł / cić są z ludzi kupieni 
/ pierworodztwo Bogu y Barankowi. 

5. Awich vściech nie nalazła się zdrada: 
Abowiem * nie naganieni są przed stolicą Bo- 
żą. 

6. Zatymem widział drugiego Anioła lecą- 
cego przez pośrodek nieba / a on miał Ewa- 
nielią wieczną / aby ią oznaymił obywatelom 
ziemie / y wszelkiemu narodowi / y pokoleniu 
/ yięzykowi / y ludowi. 

7. Mowiąc wielkim głosem: " BOYCIESIE 
BOGA / a chwałę mu daycie / abowiemci 
przyszła godzina sądu iego / a chwałę daycie 
temu ktory czynił niebo y źiemię / y morze / 
y źrzodła wod. 


ACi są ktorzy po zginieniu wielkiego Anty- 
krysta nawrocą się z Zydow gdzie się też wszy- 
scy wierni ktorzy są plemieniem Abrahamo- 
wym pod figurą zamykaią. 

B'Tylko sami wybrani y odkupieni od Kry- 
stusa mogą Pana prawdziwie chwalić. 

CKtorzy małżeństwa świętego nie gwałcili 
/ atu zasię duchownym obyczaiem przez nie- 
wiasty rozumieią się fałsźiwe nauki / do kto- 
rych iż wierni Boży nie przystali / tedy są dzie- 
wicami niepokalanemi. 

DStatecznie weń wierzą / choć na żywot / 
choć na śmierć. 

EPrzeto iż grzechy ich odpuszczone im są / 
y obleczeni są sprawiedliwoscią Krystusową. 


"Psalm.145.v.6. 
TDźie.14.v.25. 
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8. A za nim szedł drugi Anioł / mowiąc: * 
Vpadłoć / vpadło Babilon / miasto ono wiel- 
kie / przeto iż winem gniewu nieczystości swey 
napoiło wszytki narody. 

9. A' trzeci Anioł szedł za nimi / mowiąc 
głosem wielkim: Iesliby kto chwałę dał besty- 
iey y obrazowi iey / y przyiął piątno w czele 
swoim abo w ręce swey. 

10. Napije się też ten wina gniewu Boże- 
go / owszem szczerego nalewanego w kubku 
gniewu iego / y będzie męczon ogniem y siarką 
przed Anioły świętymi / y przed Barankiem. 

I. A dym męki ich wstępuie na wieki wie- 
kow / ani będą mieć odpoczynienia we dnie 
ani w nocy / ktorzy się kłaniaią bestyiey y ob- 
razowi iey / y ktoby przyiął piątno imienia iey. 

12. Tuć iest cierpliwość świętych / tuć są 
ci ktorzy chowaią przykazania Boże / y wiarę 
lezusowę. 

13. Tedym słyszał głos z nieba / mowiąc 
mi: Napisz / Błogosławieni napotym vmarli 
/ ktorzy vmieraią ” dla Pana / Takci / mowi 
Duch / ponieważ odpoczywaią od prac swo- 
ich: a $ vczynki ich za nimi idą. 

14. Zatymem patrzył / a oto obłok biały 
/ a na obłoku siedział niektory podobny " 
człowiekowi / maiąc na głowie swey koronę 
złotą / a w ręce swey ! sierp ostry. 

15. A drugi] Anioł wyszedł z kościoła / wo- 
łaiąc głosem wielkim ku temu ktory siedział 
na obłoku / Zapuść * sierp twoy / a żni / abo- 


Ę Drudzy czytaią w Panie. 

STO iest / biorą zapłatę / ktorą Bog obiecał 
sobie posłusznym. 

H'Ten był Krystus. 

ISłowo Krystusowe. 

JTen Anioł iest figurą wszech wiernych / 
przy skończeniu świata / gdi potłumion bę- 
dzie Antykryst / a ci wierni zawołaią ku Kri- 
stusowi: Panie zapuść sierp twoy / to iest / 
żeńce do żniwa twoiego / gdyż iuż blisko iest 
dokończenie Świata / a tak ci będą prosić / 
aby sierpem słowa Bożego wszyscy wybrani 
byli żęci / y zebrani ku społeczności świętich / 
przed sądnym dniem / ktorego oni vprzeymie 
pożądaią / nic nie wątpiąc iż iuż blisko iest / 
co się rozumie przez ty słowa / gdzie mowi: Iż 
vschło żniwo. 


*Eza.22.v.9. lerem.5L.v.8. Niżey 18.v.8. 
ŚToel.3.v.23. Mat.13.v.39. 


ZIAWIENIE IANA ŚS. 


Kap. 15 


wiemci przyszła godzina abyś żął / gdyż vschło 
żniwo ziemie. 

16. Zapuścił tedy ten ktory siedział na ob- 
łoku sierp swoy na ziemię / y iest pożęta zie- 
mia. 

17. Adrugi Anioł wyszedł z kościoła ktory 
iest w niebie / y ten maiąc sierp ostri. 

18. Potym £ drugi Anioł wyszedł z ołtarza 
/ ktory miał moc nad ogniem / y zawołał wiel- 
kim głosem ku temu ktory miał sierp ostry / 
mowiąc: Zapuść sierp twoy ostry / y zbieray 
5 grona winnice ziemie / bo doyźrzały iagody 
iey. 

19. Zapuścił tedy Anioł sierp swoy ostry 
na ziemię / y zbierał winnice ziemie / y wrzucił 
M w wielką kadź gniewu Bożego. 

20. Y iest deptana kadź przed miastem: 
y wyszła krewi z kadzi aż do N wędzidł koń- 
skich / przez tysiąc y sześćset staiań. 


KAPITUŁA 15 
€ 1. O siedmi Aniołach ktorzy ostat- 
nie plagi mieli. 3. Pieśń tych ktorzy be- 
styą zwyciężyli. 7. Siedmi baniek gnie- 


wu Bożego. 


1. A zatymem widział drugi znak w niebie 
wielki y dziwny / siedmi * Aniołow maiących 
siedmi plag ostatecznych / a to iż przez nie 
wypełnion iest gniew Boży. 

2. Y widziałem iakoby * morze sklane 
zmieszane z ogniem /yty ktorzy zwycięstwo 
otrzymali nad bestyą / y nad obrazem iey / 
y nad piątnem iey / y nad liczbą imienia iey / 


stoiące v morza śklanego / y maiąc Arfy Boże. 


KTenci iest Pan nasz lezus Krystus / Anioł 
przymierza / ktory ma moc czynić sąd / kto- 
ry mu dał Ociec / y będzie sądził świat przez 
ogień / to iest / straszny będzie sąd iego. 

LTy grona znaczą niewierne. 

MPDo piekła. 

NDawa znać o wielkim karaniu Pańskim 
nad potępionymi / a przypomina wędzidła / 
okazuiąc iż niepobożni karani będą iako pod 
miarą według wielkości y cięszkości grzechow 
ich. 

ACi Aniołowie znaczą dziwne dekrety Bo- 
że o sądziech iego. 

B'To morze śklane / to iest iasne a przezro- 
czyste / iest figurą obfitego vznania prawdy 


Kap. 16 


3. Ktorzy też śpiewali pieśń Moiżesza sługi 


Bożego / y pieśń Barankowę / mowiąc: Wiel- 


kieć y dziwne są sprawy twoie Panie Boże 


wszechmogący / j sprawiedliweć są y prawdzi- 


we drogi twoie Krolu świętych. 

4. " Ktoż się ciebie bać nie będzie Panie / 
a nie vwielbi imienia twego: abowiemeś sam 
święty / Boć wszyscy narodowie prziydą / 
y przed tobą się kłaniać będą: ponieważ sądy 
obiawione są. 

5. A potymem patrzył / a oto * otworzon 
iest kościoł przybytku świadectwa na niebie. 

6. Y wyszło z kościoła siedmi Aniołow / 
maiąc siedmi plag / obleczonych szatami ze 
lnu czystego y białego / y przepasanych około 


piersi złotemi pasy. 


7. Aiedno ze? czworga źwierząt dało sied- 
miam Aniołom siedmi * baniek złotych peł- 
nych gniewu Boga ktory żywie na wieki wie- 


kow. 
8. Y napełnion iest* kościoł * dymu ktory 
wyszedł od maiestatu Bożego / y od mocy iego 


żywey y skuteczney / co się też przez ogień 
znaczy. 

C€To otworzenie znaczy ziawienie Boga 
y Krystusa / y czasu ktorego sądy Boże są wy- 
pełnione. 

DTawna rzecz iest że ty źwierzęta znaczą 
kościoły / iako o tym mamy wyższey ka. 4. 
y Ezech. 1. A przez ieden kościoł rozumieią się 
wszyscy święci / ktorzy to nieiakim sposobem 
sprawuią modlitwami swemi / aby niepoboż- 
ni według dekretow Bożych byli osądzeni / co 
rozumie Duch S. gdy tu mowi: Iż źwierzę da- 
ło bańki Aniołom. 

ETo iest / niewierne odrzucone. A dla te- 
go złotemi bywaią rzeczone / iż wedle rozsąd- 
ku ludzkiego zdadzą się być czym: Lecz napeł- 
nieni są gniewu / to iest / przewrotną myslą / 
y dyabelską mądroscią y złoscią / dla tego też 
słusznie są rzeczeni naczyniem gniewu. 

FTen koscioł iest Bog ktorego sądy gdy się 
okazuią / tedy się w kosciele kurzy / to iest / 
zda się iakoby wszytki rzeczy na świecie były 
zaćmione y pomieszane. 

S'Ten dym iest znak oblicznosci Pańskiey / 
maiestatu / y mocy / ktora gdy sądy swe wy- 


puszcza / nieznacznie bywa poznana y to od 


'Psalm.144.v.17. 
Ilerem.20.v.6. 


Nowe Przymierze, Księga 27. 
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/ Hanie mogł nikt wnidź do kościoła / ażby 


się wypełniły siedmi plag siedmi Aniołow. 


KAPITUŁA 16 
€ 1. O bańkach wylanych tam y sam 
przez Anioły. 15. Napominanie ku 
wiernym / aby czuli y ostrożnymi byli. 


1. Tedym słyszał * głos wielki z kościoła 
/ mowiąc siedmi Aniołom / Idźcie / wylejcie 
siedmi baniek gniewu Bożego na ziemię. 

2. Wyszedł tedy 3 pierwszy / y wylał bańkę 
swoię na ziemię / y zstała się wielka y szkodliwa 
© rana w ludziech ktorzy mieli piątno bestyiey 
/ yw tych ktorzy się kłaniali obrazowi iey. 

3. Zatym” wtory Anioł wylał bańkę swoię 
na morze / y zstało się iakoby krewi trupia / 
y każde * zwierzę ktore było żywe w morzu? 


zdechło. 
4. Potym trzeci Anioł wylał bańkę swoię 


wybranych tylko / Ale niewierni choć dym 
widzą / a wszakże Boga nie znaią w sprawach 
iego. 

MA wierni Boga znaią / iednak zupełną 
wiadomość taiemnic iego nie bywa im dana / 
iedno po wszytkich plagach / to iest / po sąd- 
nym dniu / co się rozumie przez to co mowi: 
Wnidź do koscioła. 

ATen głos iestci głos Boży straszliwy / kto- 
ry znaczy iż Bog vmyslił aby czasu zamierzo- 
nego wypełnione były sądy iego nad tymi 
ktorzyby prawdy przyiąć niechcieli. 

BTo się zstało czasu pierwszey pieczęci / 
gdy Zydowie vporni są zaslepieni. 

CCi są ktore niepobożni Rabinowie Zy- 
dowscy zwiedli bądź z narodu ich / bądź z po- 
ganow / w ktorych było piątno bestyiey / to 
iest / duch Antykrystow. 

D'To widzenie iuż się wyprawiło wyższey 
6 kap. gdzie o koniu rydzym powieda / a Mo- 
rze tu znaczy książęta niewierne y okrutne 
ktorych się okrucienstwo rozumie przez kre- 
wi. 

Ewszyscy obłudnicy y ktorzy się w proż- 
nosci kochaią / co się przez Morze rozumie. 

'Poginęli ci ktorzy nie prawdziwie w Panu 
żyli / abo nie smieiąc dla okrucieństwa tyra- 
now przyiąć prawdy Bożey / abo dla boiaźni 
od niey odstępuiąc. 
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na © rzeki y na źrzodła wod / H y zstały się 
krwią. 

5. Ysłyszałem Anioła ! wod ktory mowił: 
Sprawiedliwyś Panie ktoryś iest / y ktoryś był 
/ y święty przeto iżeś ty rzeczy osądził. 

6. Iż krewi świętych y prorokow wylali / 
y napoiłeś ie] krwią / boć godni są. 


7. Y słyszałem drugiego z przybytku świę- 


tego ktory mowił / Y owszem Panie Boże 
wszechmogący / Prawdziwe y sprawiedliwe 
są sądy twoie. 

8. Potym czwarty Anioł wylał bańkę swoię 
na słońce / y dano muiest" gorącością trapić 
ludzie przez ogień. 

9. Y zapalili się ludzie wielkim zapaleniem 
/ y bluźnili imię Boga / ktory ma moc nad 
tymi plagami / a nie M ypamiętali się aby mu 
chwałę dali. 

10. Zatym piąty Anioł wylał bańkę swoię 
na stolicę bestyiey / y zstało się krolestwo iey 
N ciemne / y żwali ięzyk swoy od boleści. 

1. Ybluźnili Boga niebieskiego dla boleści 
swoich y wrzodow swoich / ani się vpamiętali 
od vczynkow swoich. 


©To się rozumie o pismie ktore było fałszy- 
wie wykładane przez odszczepieńce. 

HCielesnym sposobem były rozumiane 
y wykładane mądroscią ludzką / ktora się 
w pismiech częstokroć przez krewi rozumie. 

1Ci są Aniołowie abo posłowie ktorym 
wola Boża y słowo iego iest zwierzone / aby ie 
wiernym oznaymili. 

JMiasto wod iasnych y przezroczystych 
prawdy / napoiłeś ie krwią odszczepieństwa 
y wymysłow ludzkich. 

KTo proroctwo iest o przednieyszym 
zbuntowaniu Antykrystowym / iako o Ma- 
chomecie y inszych / ktorzy są przeciw słoń- 
cu / to iest Krystusowi. 

LTa wielka gorącość iest vdręczenie sum- 
nienia / ktore prawa y vstawy Antykrystowe 
pod imieniem Krystusowym podane vczyni- 
ły. 
* MV krolestwie Antikristowym było rzko- 
mo vpamiętaniey pokuta za grzech / y rozma- 
ite dosyć vczynienie / lecz to wszytko przed 
Panem nizacz nie stało / gdyż wymyslone by- 
ło przeciw woley iego. 

NBez Światłosci prawdy Bożey / patrz 
o tym wyższey kapit. 9. 


ZIAWIENIE IANA Ś. 


Kab. 16 


12. Aszosty Anioł wylał bańkę swoię na 
onę wielką rzekę © Eufrates / y” wyschła woda 
iey / aby była nagotowana droga  krolom 
przychodzącym od * wschodu słońca. 


13. Y widziałem z vst smokowych /y zvst 
bestyey / y z vst onego fałszywego proroka 
trzy nieczyste * duchy wychodzące podobne = 
żabam. 


14. Abowiem są duchy czartow tych kto- 
rzy czynią cuda / y ktorzy odchodzą do Kro- 
low ziemie / y wszytkiego świata / aby ze- 
brali ie ku bitwie onego wielkiego dnia Boga 
wszechmogącego. 

15. Oto idę iako złodziey / błogosławio- 
ny ktory czuie y chowa szaty swoie / aby nie 
chodził nago / a iżby iego sromoty nie widzia- 
no. 

16. Zebrali ie tedy na mieysce / ktore iest 
rzeczono po Zydowsku U Armagedon. 

17. Zatym siodmy Anioł wylał bańkę swo- 


OByli podani w pożądliwości sercich / aby 
się prawie vdali za roskoszami y zbytki świata 
tego / o czym masz wyższey kap. 9. 

" Odięte są im y vstały ich roszkoszy / gdy 
się słowo Boże ziawiło. 

ACi Krolowie są naprzednieyszy w krole- 
stwie Antykrystowym / anawięcey to się scią- 
ga ku Rzymskim Kardynałom y im podob- 
nym. 

RTo się iawnie okazuie dziś / abowiem 
gdy ci krolowie przerzeczeni wierne wyznaw- 
ce słowa Bożego morduią y okrutnie nad ni- 
mi przewodzą / gdy ich kto pyta iakim to 
duchem czynią / odpowiedaią iż ie rusza mi- 
łość Krystusowa y koscioła iego / owa tę spra- 
wę o sobie dawaią iakoby wszytko dla chwały 
Krystusowey czynili / co nic inszego nie iest 4 
iedno przychodzić od wschodu słońca / kto- 
ry iest Krystus etcet. 

SCi trzy duchowie są nauki niepobożne / 
fałszywe / y obrzydłe. 

TTo iest / świegotliwe iako żaby. 

UNiektorzy wykładaią to słowo Gorę 
owocow / a rozumieią koscioł Boży / a dru- 
dzy zasię rozumieią mieysce niektore gdzie 
przywiedzione będą niewierne książęta / aby 
tam zdradą Diabelską zginęli. 


"Wyższey 3v./. Mat.24.V.44. 


Kap. 17 


ię na % powietrze / y wyszedł głos wielki z ko- 
ścioła niebieskiego od stolice / mowiąc: W Zsta- 


ło się. 


18. Y zstały się głosy / y gromy / y łyskawi- 


ce / y zstało się wielkie trzęsienie ziemie iakie 
nigdy nie było / odkąd ludzie byli na ziemi / 
a to trzęsienie ziemie było tak wielkie. 

19. Y rozerwane iest miasto ono wielkie 
na * trzy części / Z y miasta poganow vpadły 
/y Babilon wielkie przyszło na pamięć przed 


Boga / I aby iemu dał kubek wina popędliwo- 


Ści gniewu swego. 


20. YAA wszelka wyspa vciekła / a nie na- 


lazły się gory. 

21. Y?P wielki grad iako cetnarowy spadł 
z nieba na ludzi / a ludzie bluźnili Boga dla 
plagi gradu / przeto iż plaga iego barzo wielka 
była. 


KAPITUŁA 17 
€ 1. Opisanie wielkiey nierządnice. 
6. Złości iey y karanie. 14. Zwycięstwo 
Barankowe. 


1. Przyszedł tedy ieden z siedmi Aniołow 
/ ktorzy mieli siedmi baniek / y mowił ze mną 


/ rzekąc mi: Chodź sam / Okażęć potępienie 


YPrzeciwko złym duchom y wszem fałszy- 
wym nauczycielom to pisze. 

W'To znaczy iż ty rzeczy będą gdy ostatni 
czas prziydzie / a gdy vstaną wszytki diabel- 
skie nauki y wymysły / tedy Krystus sam kro- 
lować będzie / acz bez obłudnikow nigdy ko- 
scioł nie będzie na tym świecie. 

XKrolestwo Antykrystowe. 

YDwie częsci znaczą niewierne y odrzuco- 
ne / a trzecią wierne y wybrane ktorzy zosta- 
ną / a choć ieszcze będą niektorzy niewierni- 
cy / iednak nie będą się śmieli targać na wier- 
ne Boże. 

ZKoscioły pogańskie. 

AAZąden się nie będzie mogł kryć przed ob- 
licznoscią Bożą / abowiem niewierni radzi nie 
radzi muszą przed sąd iego stanąć. 

BBCjężkość sądu Krystusowego tu się zamy- 


ka. 


Ilerem.25.v.15. 


Nowe Przymierze, Księga 27. 
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wielkiey * nierządnice ktora B siedzi nad wo- 
dami wielkiemi. 

2. Z ktorą nieczystości © popełnili krolo- 
wie ziemie / y vpili się winem - nieczystości 
iey obywatele ziemie. 

3. A gdy mię przez Ducha na E puszczą 
przeniosł / widziałem niewiastę ktora siedziała 
na” czerwoney bestyiey / pełney imion bluź- 
nierstwa / maiącey siedmi głow / y rogow dzie- 
sięć. 

4. A była niewiasta ona obleczona w szar- 
łatne a czerwone szaty / y vzłocona złotem 
y drogim kamieniem y perłami / maiąc ku- 
bek © złoty w ręce swey / pełny brzydliwości 
y plugactwa nieczystości iey. 

5. A naczele swoim imię napisane / TA- 
IEMNICA / H Babilon wielkie / matka nie- 
czystości y brzydliwości ziemie. 

6. Y widziałem niewiastę onę / pijaną 
krwią świętych / y krwią męczennikow lezu- 
sowych / a obaczywszy ią / zadziwowałem się 
podziwienim wielkim. 

7. Tedy rzekł ku mnie Anioł / Czemu się 
dziwuiesz: Powiemci ia tobie taiemnicę nie- 
wiasty / y bestyiey ktora ią nosi / y ktora ma 
siedmi głow y rogow dziesięć. 

8. I Bestiya ktorąś widział / byłać] a nieiest 


AAntykryst iest podobny nierządnicy 
przeto iż zwodzi świat łagodnemi y fałszywe- 
mi naukami y postawą zwierzchnią obłud- 
nych Ceremoniy swoich. 

BMa w mocy swoiey wiele narodow. 

CZstali się cielesnymi y odrzuconemi. 

DKłamstwa / zdrady / y obrzydłosci iey. 

EAntykryst mieszka na puszczy tylko / to 
iest w niepobożnych / ktorzy są bez owocu 
sprawiedliwosci Bożey. 

FTa farba znaczy okrucieństwo Antykry- 
stowe / a nie bez przyczyny oycowie oni 
Rzymscy tak barzo się w niey kochaią. 

S'Ten znaczy obłudność y zdradliwe vży- 
wanie imienia Bożego / od ktorego Antykryst 
fałszywie się mieni być posłan. 

HZamieszanie y prawie źrzodło wszytkich 
obrzydłosci na świecie. 

TTo iest / państwo duchowne Rzymskie 
/ ktore gdy vpadnie / bestya się wywyższy 
wzgorę / to iest / on wielki Antykryst / o kto- 
rymechmy przed tym pisali. 

JNie długo będzie trwać: 
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/ y mać wstąpić z przepaści a iść na zginienie 
/ y zadziwuią się ktorzy mieszkaią na ziemi 
(ktorych imiona nie są napisane w księgach 
żywota od założenia świata) widząc bestyą / 
ktHora była / a nie masz iey / a wżdy iest. 

9. Tućrozum / ktory ma mądrość / Siedmi 
głow / iestci siedmi gor / na ktorych niewiasta 
siedzi / a sąć siedmi © Krolowie. 


10. * Pięć ich vpadło / M jeden iest / a iesz- 


cze N drugi nie przyszedł / a gdy przyidzie / 
ma trwać przez * mały czas. 

11. A bestyia ktora była / a nie iest / ten 
iest ? osmy / y iest ieden z siedmi / a idzie na 
zginienie. 

12. A dziesięć rogow ktoreś widział / iestci 
dziesięć Krolow ktorzy krolestwa ieszcze nie 
wźięli / ale wezmą moc iako krolowie Q na 


iednę godzinę Rz bestyią. 


13. Cićiednę mysl maią / y mocy zwierzch- 


ność swoię bestyiey podadzą. 


14. Cić z Barankiem walczyć będą / a Bara- 


nek ie zwycięży / przeto iż iest Panem panow 
/ y Krolem krolow / a ktorzy z nim wezwani / 
y wybrani / y wierni. 

15. Potym rzekł mi / Wody ktoreś widział / 


gdzie nierządnica siedzi / sąć ludowie / y tłusz- 


cze / y narody / y ięzyki. 


16. A dziesięć rogow ktoreś widział na be- 


KPrzednieyszy forytarze Antykr. 

LOd posłuszeństwa Antykrystowego od- 
stąpili Azya y Afrika / tylko została przy nim 
Europa y to nie wszytka. 

Mprawie czasom naszym to należy / gdzie 
Antykryst ieszcze nie iest zgładzony / ani od 
nierządnice odstąpił / y owszem ią nosi / y od 
niey bywa vtwierdzon / acz oboie nie daleko 
są od vpadku. 

NWielki on Antykryst / ktory przyidzie 
gdy państwo Rzymskie y papiestwo vstanie. 

OTo się ma dziać dla wybranych Bożych 
Mat. 24. 

PGdi zgładzone będzie rzimskie państwo 
y Antykrystowe / tedy przedsię duch iego 
w niektorych odrzuconych żyć będzie / dla te- 
go tu mowi że będzie osmym. 

Na mały czas. 

RKrolowie niektorzy w Europie / antikri- 
stowi moc swoię nieiako podali / gdyż wedle 
iego woley y roskazania kroluią zbuntowaws- 
źi się przeciw P. Kristu. y członkam iego. 


ZIAWIENIE IANA Ś. 
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styiey / cić w nienawiści mieć będą nierządnicę 
/ y czynią ią $ spustoszoną / y nagą / y ciało 
iey ziedzą / y ogniem ią spalą. 

17. Abowiem Bog dał w serca ich / aby czy- 
nili co się mu podoba / y aby się zgadzali / 
y dali krolestwo swoie bestyiey / ażby się wy- 
pełniły słowa Boże. 

18. AT niewiasta ktorąś widział / iest ci 
miasto ono wielkie / ktore ma krolestwo nad 
krolmi ziemie. 


KAPITUŁA 18 
€ 1. Vpadek Babilonu / złym ku żałości 
/ a dobrym ku pociesze. 20. Napomi- 
nanie ku ludowi Bożemu / aby z Babi- 


lonu wyszedł. 


1. Potymem widział drugiego Anioła zstę- 
puiącego z nieba / ktory miał moc wielką / tak 
iż się ziemia oświeciła od chwały iego. 

2. A zawołał barzo wielkim głosem / mo- 
wiąc: ' Vpadłoć vpadło Babilon ono wielkie / 
y zstało się mieszkaniem A Czartow / y ciem- 
nicą wszego ducha nieczystego / y ciemnicą 
wszelkiego B ptaka nieczystego y nienawidzo- 
nego. 

3. Przeto iż wino gniewu nieczystości iey 
piły wszytki narody / a krolowie ziemie nieczy- 
stość z nią popełnili / y Ę kupcy ziemie z ma- 
iętności rozkoszy iey wzbogacieli. 

4. Y słyszałem drugi głos z nieba / mowiąc: 
Wynidźcie z niey ludzie moy / abyście nie byli 
vczestnikami grzechow iey / y aby się wam 
z plag iey nie dostało. 

5. Abowiemci zgromadzone grzechy iey 
doszły aż do nieba / y wspomniał Bog na nie- 
prawości iey. 


SZgładzą y wniwecz obrocą / gdzie oto 
proroctwo iest o zepsowaniu wszytkich fał- 
szywych nauk Antykrystowych / Rzymskich 
y Tureckich / ktore przez wielkiego Antykry- 
sta zgładzone będą / aż y sam na ostatek zgi- 
nie do szczątka ze wszytkiemi swoiemi. 

TRzym. 

ATakże ludzi niepobożnych y pełnych 
wszelkiey niecnoty. 

BEałszywych prorokow tam y sam lataią- 
cych. 

CKtorzy duszami kupczą y chlebem / iako 
mowią duchownym. 


"Eza.21.v.9. lerem.51.v.8. Wyższey 14.v.8. 


Kap. 18 


6. P Oddaycie iey iako też ona wam dała / 


y E we dwoy nasob iey nagrodźcie wedle vczyn- 


kow iey: w kubku w ktorym wam pić dała / 


tyle iey dwakroć pić daycie. 


7. Tako się wiele chwaliła / y vrozkoszowa- 


ła / tak wielkie ” męczenie y smętek iey daycie 
/ przeto iż w sercu swym mowi / Ę Siedzęć 
krolową / y nie iestemci wdową / y żałości nie 
vyzrzę. 


8. Dla tego w ieden dzień przyidą plagi iey 


/ śmierć y smętek y głod / y ogniem będzie spa- 


lona / iż mocny iest Pan Bog ktory ią osądzi. 

9. Tedy iey będą płakać y narzekać na nię 
krolowie ziemie ktorzy z nią nieczystości się 
dopuścili / y rozkoszowali / gdy vyzrą dym 
zapalenia iey / 

10. Z daleka stoiąc prze boiaźń męki iey / 
y mowiąc: Biada / biada / miasto ono wielkie 
Babilon / miasto ono mocne / ktorego sąd 


w iednę godzinę przyszedł. 


1. Ktemuykupcy ziemie będą płakać y na- 


rzekać na nię / przeto iż towaru ich żaden nie 
kupuie. 

12. Towaru złota / y śrebra / y kamienia 
drogiego / pereł / Inu cienkiego / szarłatu / 


iedwabiu / y kosztowney farby czerwoney / 


y wszelkiego drzewa Tyinowego / y wszelkie- 


go naczynia z kości słoniowey / y wszelkiego 
naczynia z drzewa nakosztownieyszego / y z 
miedzi / y z żelaza / yz marmoru. 

13. Y Cynamonu / y kadzenia / y maści / 
y kadzidła / y wina / y oleiu / y mąki czystey 
/ y pszenice / y dobytku / y owiec / y koni / 
y kolebek / y niewolnikow / y dusz ludzkich. 


DOna was przed tym zdradziła / teraz 
osądźcież ią słowem moim okazuiąc iawnie 
zdrady iey. 

EDuchownym sposobem hołduycie ią ia- 
ko ona was była zwyciężyła kłamstwy swemi 
y wymysły. 

FTo należy w tym aby iey fałsz się okazał / 
co gdy bywa / tedy też y możność y roszkoszy 
iey vstać muszą / z kąd iey wielki frasunk ro- 
scie y vdręczenie. 

Sak o sobie trzymaią wszyscy słudzy An- 
tykrystowi mnimaiąc nędznicy iż zbuntowa- 
nia ich rosproszone być nie mogą / nie bacząc 
na to iż Baranek z ktorym walczą możnieyszy 
iest niż oni. 


Nowe Przymierze, Księga 27. 
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14. Y H owoce pożądliwości dusze twey 
odeszły od ciebie / y wszytki rzeczy tłuste y zna- 
mienite odeszły od ciebie / ani ich daley znay- 
dziesz. 

15. Atak kupcy tich rzeczy wzbogaciwszj 
się / od niey z daleka będą stali / dla boiaźni 
męki iey płacząc y lamentuiąc. 

16. Y mowiąc: Biada / biada / Miasto ono 
wielkie / ktore było obleczone cienkim lnem / 
y szarłatem / y iedwabiem czerwonym / y by- 
ło vzłocone złotem / y kamienim drogim / 
y perłami. 

17. Iakoż iedney godziny opuszczone są 
tak wielkie bogactwa: Ktemu wszelki sprawca 
/ y wszelkie zgromadzenie ktore bywa na okrę- 
ciech / y żeglarze / y ktorzykolwiek z morza 
zysku nabywaią / z daleka stać będą. 

18. Y zawołaią / widząc dym zapalenia iego 
/ y rzeką: Ktoreż podobne było miastu temu 
wielkiemu: 

19. Y posypawszy głowy prochem / zawo- 
łaią płacząc y narzekaiąc / y mowiąc: Biada 
/ biada / miasto ono wielkie / w ktorym się 
wzbogacili wszyscy ktorzy okręty na morzu 
mieli / z zacności tego / ktore iedney godziny 
spustoszało. 

20. ! Rozraduy się nad nim / Niebo / 
y święci Apostołowie y Prorocy / iż Bog są- 
dził / y z niego dla was pomstę wźiął. 

21. I Tedy podniosł niektory Anioł mocny 
kamień / iakoby młyński wielki / y wrzucił 
w morze / mowiąc: Iakim gwałtem wrzucono 
będzie ono miasto wielkie Babilon / yiuż daley 
nie będzie naleźiono. 

22. Y głos Lutnistow y śpiewakow / 
y piszczkow / y trębaczow daley w tobie sły- 
szan nie będzie / y żadny rzemieśnik ktorego- 
kolwiek rzemiosła nie będzie daley naleźion 


H'To iest / rzeczy w ktorycheś się nawięcey 
kochała. 

INapominanie ku kosciołowi Bożemu 
aby się radował dla sprawiedliwego sądu Bo- 
żego nad Antykrystem. 

JTen Anioł iest figurą tego / iako możnie 
y rychło będzie porażon Antykrist / a iż tego 
vczyć mieli szczyrzy a prawdziwi nauczyciele 
czasow naszych co Prorocy prorokowali prze- 
ciw Babilonowi onemu staremu y ludowi ie- 
go / czytay sobie Ezai.21.v.4/. lerem.5 y 51. 
y Habakuka od początku aż do końca. 
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w tobie / y głos młyna nie będzie daley słyszan 
w tobie. 
23. A światłość lampy nie będzie się daley 


świeciła w tobie / y głos oblubieńca y oblubie- 


nice nie będzie daley słyszan w tobie / przeto 
iż kupcy twoi byli książęta ziemie / y czarami 
twemi są wszytki narody zwiedziony. 


24. Ktemu w nim iest naleźiona krewi pro- 


rokow y świętych / y wszytkich ktorzy są po- 


bici na ziemi. 


KAPITUŁA 19 
€ 1. Zacne dziękowanie pocztow za- 
bitych / tak dla karania nierządnice 
/ y wszytkich zwodzicielow niepoboż- 
nych / iako dla wesela Baranka / y zwy- 
cięstwa słowa Bożego. 10. Anioł nie 
chce być chwalon od Iana. 


1. A zatymem słyszał głos wielki zgroma- 
dzenia wielkiego mowiącego w niebie: A Hal- 


leluia / Zbawienie / y cześć / y chwała / y moc 
Panu Bogu naszemu. 
2. Przeto iż prawdziwe y sprawiedliwe są 


sądy iego / a nierządnicę onę wielką ktora pso- 


wała ziemię nieczystością swą / osądził / y z 


ręki iey pomścił się krwie służebnikow swych. 


3. A powtore rzekli / Halleluia / a B dym 
iey wstąpił na wieki wiekow. 


4. Y vpadli czterzey y dwadzieścia star- 


szych / y czworo źwierząt / y chwalili Boga 


ktory siedzi na stolicy / mowiąc / Amen / Hal- 


leluia. 

5. Tedy głos z stolice wyszedł / mowiąc: 
Chwalcie Boga naszego wszyscy słudzy iego / 
y ktorzy się go boicie mali y wielcy. 


6. Y słyszałem iako głos wielkiego zgroma- 


dzenia / y iako głos wiela wod / y iako głos 


wielkich gromow / mowiąc: Halleluia / abo- 


wiem krolował Pan Bog nasz wszechmogący. 
7. Weselmy się y raduymy się / a iemu 


chwałę daymy / iż przyszło wesele baranko- 


[e 


we /a "żona iego D zgotowała się. 


ATOo iest / chwalcie Pana. 

BTo znaczy wieczne potępienie niewier- 
nych. 

CTo iest / Koscioł iego. 

DNie vczynkami swemi ale sprawiedliwo- 
scią Bożą przez Krystusa ktorą otrzymawa 
wiarą prawdziwą / a to wesele o ktorym tu 
mowi ma być w zmartwichwstaniu / gdy 


chwała sprwiedliwych się okaże. 


ZIAWIENIE IANA Ś. 
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8. Y dano iestiey aby była obleczona lnem 
czystym y znamienitym / bo ten len są * vspra- 
wiedliwienia świętych. 

9. Tedy mi rzekł: Napisz / Błogosławie- 
ni ktorzy na wieczerzą wesela Barankowego 
wezwani są / Y rzekł mi: Tyć słowa Boże są 
prawdziwe. 

10. * Y vpadłem przed nogi iego abym go 
chwalił / Ale on mi rzekł / Patrz abyś nie czynił 
/ lestemci sługa z tobą ieden z braciey twoiey / 
ktorzy maią świadectwo lezusowe / Chwal Bo- 
ga: a.bowiem świadectwo Iezusowe iest duch? 
F proroctwa. 

11. © Zatymem widział niebo otworzone / 
a oto koń biały / a ktory na nim siedział / był 
rzeczon wierny y prawdziwy / a ktory sprawie- 
dliwie sądzi y walczy. 

12. Aoczy iego były iako płomień ognio- 
wy / ana głowie iego było wiele koron / y miał 
imię napisane / ktorego nikt nie wie / iedno 
sam. 

13. * A był obleczon w szatę farbowaną 
krwią / aimię iego rzeczone iest słowo Boże. 

14. Y szły za nim woyska ktore są na niebie 
na koniech białych / obleczone lnem białym 
y czystym. 

15. A zvstiego wychodził miecz ostry aby 
im bił narody: abowiemci * ie on będzie rządził 
laską żelazną / gdyż iest ten ktory depce kadź 
wina popędliwości y gniewu Boga wszechmo- 
gącego. 


16. Y miał naszacie / y na vdzie swym imię 


ETo iest / dobre vczynki ktore są świadec- 
twa wiary. 

FSwiadczyć o Krystusie / iest to być Pro- 
rokiem. 

GAŻ dotąd mowił o potępieniu Babiloń- 
skim / a teraz okazuie potępienie dwu bestyi 
onych a zwłaszcza pierwszey / a ku temu na- 
przod się Krystus okazuie z swoiemi iakoby 
gotow ku bitwie / potym okazuie się ona be- 
stya straszliwa z woyski swoiemi / iakoby mia- 
ła z Krystusem y z iego wiernemi walczyć / 
na ostatek oznaymuie się sławne zwycięstwo 
Krystusowe. 


"Mat.22.v.2. Wyższey 14.v.13. 
INiżey 22.v.9. 

*Ezai.63.v.2. 

SPsalm.2.v.9. 


Kap. 20 


napisane / Krol krolow y Pan panuiących. 
17. Tedym widział Anioła H stoiącego na 


słońcu / ktory zawołał głosem wielkim / mo- 
wiąc wszem ptakom ktore latały przez pośro- 
dek nieba / Chodźcie y zbieraycie się na wie- 


czerzą wielkiego Boga. 

18. Abyście iedli ciała krolow / y ciała rot- 
mistrzow / y ciała mocarzow / y ciała koni / 
y tych ktorzy na nich siedzą / y ciała wszytkich 
wolnych y niewolnikow / małych y wielkich. 

19. Zatymem widział bestyią onę / y kro- 
le ziemie / y woyska ich zebrane aby walczyli 
z tym ktory siedział na koniu / y z woyskiem 
iego. 

20. Ale vchwycona iest bestyia / y z nią 
fałszywy prorok ktory czynił cuda przed nią 
/ ktoremi zwodził ty ktorzy przyięli piątno 
bestyiey / y ktorzy się kłaniali obrazowi iey 
/ Ci dwa zrzuceni byli żywi w ieźioro ognia 
goraiące siarką. 

21. A drudzy pobici są mieczem tego kto- 
ry siedzi na koniu wychodzącym z vst iego / 
a wszyscy ptacy nasyceni są mięsem ich. 


KAPITUŁA 20 
€ 1. Szatan iest związan do czasu / a po- 
tym będą rozwiązany / kościoł barzo 
przesladuie / a po sądzie wszech ludzi 
z swym pocztem wrzucon iest w ieźio- 
ro ogniste. 


1. Apotymem widział * Anioła zstępuiące- 
go z nieba / ktory miał klucz przepaści / y łań- 
cuch wielki w ręce swoiey. 

2. Y vchwycił smoka węża onego starego 
ktory iest diabeł y szatan / y * związał go na 
tysiąc lat. 

3. A wrzucił go w przepaść y zamknął go / 
y zapieczętował nad nim aby nie zwodził da- 


HSłońce to iest Krystus / aciktorzy w słoń- 
cu stoią są figurą Ministrow y sług Bożych 
ktorzy statecznie słowo iego opowiedać y w 
wierze trwać będą. 

APrzez Anioła rozumie się Duch Anielski 
ktorym obdarzeni będąc Ministrowie Kry- 
stusowi / Smoka / to iest Szatana ze wszytką 
iego ordą przez słowo Boże mocnie zwiążą. 

BPrzekaźił mu aby się na wierne nie targał 
iako pierwey. 


"Wyższey 174.14. 1.Iym.6.v.15. 


Nowe Przymierze, Księga 27. 
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ley narodow / ażby się wypełniły * tysiąc lat 
/ abowiem musi potym być rozwiązan na 
mały czas. 

4. Zatymem widział stolice y siedzieli na 
nich / a sąd iest im dan / y dusze tych ktorzy e 
pościnani są dla świadectwa lezusowego y dla 
słowa Bożego / a ktorzy nie chwalili bestyiey / 
ani obrazu iey / ani przyięli piątna na czelech 
swych / abo na rękach swoich / y będą żyć 
y krolować z Krystusem F tysiąc lat. 

5. A drudzy * z martwych nie ożywą aż się 
wypełnią tysiąc lat / toć iest I pierwsze zmar- 
twych wstanie. 

6. Błogosławiony y święty / ktory ma część 
w pierwszym zmartwychwstaniu: abowiem 
nad tymi ! wtora śmierć nie ma mocy / y ow- 
szem będą kapłany Boga y Krystusa / y będą 
krolować z nim tysiąc lat. 

7 A gdy się wypełnią tysiąc lat / będzie 
rozwiązan szatan z ciemnice swoley. 

8. Y wynidzie / aby zwodził narody ktore 
są na czterzech węgłoch ziemie J Gog y Magog 
/ aby ie zbierał na walkę / ktorych liczba iest 
iako piasek morski. 

9. Wstąpili tedy na szerokość ziemie / y ob- 
stąpili woysko świętych / y miasto vmiłowane 
/ ale zstąpił ogień od Boga z nieba ktory ie 
pożarł. 

10. Adyabeł ktory ie zwodził wrzucon iest 


CTu znaczy czas nieiaki długi / a tak mamy 
się strzedz błędu niektorych ludzi ktorzy ro- 
zumieią iż po zmartwychwstaniu ty rzeczy się 
stać maią. 

DGdyż Szatan dłużey iest związany a niźli 
rozwiązany / tym beśpiecznieyszy być mamy. 

ETo iest / samych siebie zaprzedali / aby 
żyli Bogu y sprawiedliwosci iego. 

FPrzez ten czas znaczy się on wiek w ktory 
będzie spokoyny koscioł Pański po zgładze- 
niu wielkiego Antykrysta. 

SRozumie o tych ktorzy duchownie po- 
marli / abowiem gdy Szatan w nas żywie ie- 
stesmy vmarli Bogu. 

H'To iest / ktorym nas Bog ożywia ku no- 
wosci żywota / Rzym. 6. 

UTo iest / potępienie wieczne. 

JPrzez ty znaczą się rozni nieprzyiaciele 
koscioła Bożego / o tym masz v Ezechiela 
36.v.39. 


"Ezech.39.v.2. 
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w ieźioro ognia y siarki / gdzie też bestyia y fał- 
szywy prorok będą męczeni we dnie y w nocy 
na wieki wiekow. 

11. Tedym widział Ś stolicę wielką białą / 
y niektorego siedzącego na niey / przed ktore- 
go obliczem vciekła ziemia y niebo / a mieysce 
ich nie iest znaleźione. 

12. Y widziałem vmarłe wielkie y małe sto- 
iące przed oblicznością Bożą / ! a otworzone 
są" księgi / y M drugie księgi otworzone są / to 
iest / księgi żywota / Y byli osądzeni vmarli we- 
dle tych rzeczy ktore były napisane w księgach 
podług vczynkow ich. 

13. Y wrociło morze vmarłe ktore miało / 
śmierć też y piekło wrociły vmarłe ktore miały 
/ y był sąd o każdym wedle vczynkow ich. 

14. A piekło y śmierć wrzuceni są w ieźioro 
ognia / y tać iest śmierć wtora. 

15. A ktory nie iest znaleźion napisany 
w księgach żywota / wrzucon iest w ieźioro 
ognia. 


KAPITUŁA 21 
€ 1. Szczęsliwy stan pobożnych ludzi / 
a nędzny niepobożnych po sądzie. 


1. Potymem widział * niebo nowe y źie- 
mię nową / abowiem ” pierwsze niebo y pierw- 
sza ziemia odeszła była / a morza iuż nie było. 

2. Aia Ian widziałem * święte miasto Ie- 
ruzalem nowe © zstępuiące z nieba / od Boga 
zgotowane / iako oblubienicę vbraną mężowi 
swemu. 


KOpisanie maiestatu Krystusowego gdy 
przyidzie na sąd. 

LTo się znaczy iż wszytki rzeczy obiawione 
będą. 

MOkaże się ktorzy są wybrani do żywota 
wiecznego. 

ANiebo / ziemia / y Morze nowe będą nie 
insze / to iest acz teraz skażeniu podane / na 
on czas mocą Pańską ta wada y niedostatek 
z nich odięt będzie / rownie iako ciała wier- 
nych ktore teraz śmiertelne a stare są / ale na 
on czas nowe y nieśmiertelne będą. 

B'To iest / zbor wiernych wybranych. 

CKoscioł Boży bywa rządzon niebieskim 
słowem y Duchem iest vtwierdzon. 


tFilip.4.v.4. Wyższey 3.v.5. Niżey 21.v.27. 
"Eza.66.v.17 y 66.v.21. 
12.Piotr.2.v.13. 
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3. Ysłyszałem głos wielki z nieba / mowiąc: 
Oto przybytek Boży iest z ludźmi / y będzie 
mieszkał z nimi / a oni będą narodowie iego / 
a sam Bog będzie z nimi bogiem ich. 

4. * Y otrze Bog wszelką łzę z oczu ich / 
a śmierć daley nie będzie ani smętek / ani krzyk 
/y boleść daley nie będzie. Abowiem pierwsze 
rzeczy przeszły. 

5. Y rzekł mi ten ktory siedział na stolicy / 
$ Oto nowe czynię wszytki rzeczy / Y rzekł mi: 
Napisz / abowiem ty słowa wierne są y praw- 
dziwe. 

6. _ A rzekł mi / Zstałoć się / Iam iest Al- 
pha y Omega początek y koniec / Ia pragnące- 
mu dam darmo źrzodła wody żywey. 

7. Ktoby zwyciężył / ten otrzyma dzie- 
dzicznie wszytki rzeczy / y będę iemu Bogiem 
/ a on mi będzie synem. 

8. A boiaźliwym / y niedowiarkom / y ob- 
mierzłym / y mężoboycam / y nieczystym / 
y truiącym / y bałwochwalcam / y wszytkim 
kłamcam część będzie w ieźierze goraiącym 
ogniem y siarką / a tać iest śmierć wtora. 

9. Tedy przyszedł do mnie ieden z onych 
siedmi Aniołow / ktorzy mieli siedmi baniek 
pełnych siedmi plag ostatecznych / y mowił ze 
mną / rzekąc: Chodź sam / okażęć oblubienicę 
żonę barankowę. 

10. Y wźiął mnie przez ducha na gorę wiel- 
ką y wysoką / y okazał mi P miasto wielkie 
święte ono leruzalem zstępuiące od Boga z nie- 
ba. 

1. Maiące chwałę Bożą / ktorego światłość 


DOpisuie koscioł Boży iaki będzie po 
zmartwichwstaniu / to iest / niebieski / Du- 
chowny / iasny / dziwny / mocny / wesoły / 
kosztowny / co się rozumie przez to rozma- 
ite kamienie drogie / a tak opuszczaiąc nie- 
potrzebne badanie o tym kamieniu z osobna 
y o własnosci iego / mieymy tu na tym dosyć 
/ iż wiemy że Pan Krystus ktory iest funda- 
mentem tego miasta ma w sobie zupełny do- 
statek wszelakich dobrodzieystw niebieskich 
/ co się przez to kamienie okazuie / a co się 
tycze chwały Boskiey tedy ią po zmartwych- 
wstaniu vyzrzemy / ile każdemu Pan nasz vży- 


czyć będzie raczył. 


*Ezai.25.v.8. Wyższey 7.v.17. 
$Ezai.43.v.19. 2.Koryn.5.v.17. 
"Wyższey L.v.8. Niżey 22.v.13. 
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podobna była kamieniowi nadroższemu Iaspi- 
sowi na kształt Krzyształu. 

12. Y miało mur wielki y wysoki / maią- 
cy bran dwanaście / y w branach dwanaście 
Aniołow / yimiona napisane / ktore sąimiona 
dwunaście pokolenia synow Izraelskich. 

13. Od wschodu trzy brany / od pułnocy 
brany trzy / od południa brany trzy / od za- 
chodu brany trzy. 

14. A mur miasta miał gruntow dwanaście 
/ w ktorych były imiona dwanaście Aposto- 
łow Barankowych. 

15. Aten ktory mowił ze mną / miał trzci- 
nę złotą / aby mierzył miasto / y brany iego / 
y mur iego. 

16. Miasto też iest na cztery węgły / kto- 
rego dłuż tylka iest iako y szerz / y mierzył 
miasto trzciną na dwunaście tysięcy staiań / 
y rowne są długość / szerz / y wysokość iego. 

1: ©: mierzył mur iego / sto czterdzieści 
y cztery łokcie * miary człowieczey ktora iest 
Aniołowa. 

18. A budowanie muru iego był Iaspis / 
samo też miasto złote szczyre / podobne śkłu 
czystemu. 

19. A grunty muru miasta ozdobione 
wszelakim kamieniem drogim: Pierwszy grunt 
Iaspis / wtory szafir / trzeci Kalcedon / czwar- 
ty Smaragd. 

20. Piąty Sardonix / szosty Sardyus / siod- 
my Krysolitus / osmy Beryllus / dziewiąty To- 
paźius / dziesiąty Chrysoprassus / iedennasty 
Hiacynt / dwanasty Ametyst. 

21. A dwanaście bran / dwanaście pereł / 
a każda brana z iedney perły była / a rynek 
mieyscki złoto szczyre iako śkło przezroczyste. 

22. Y nie widziałem kościoła w nim / abo- 
wiem Pan Bog wszechmogący iest kościołem 
iego y baranek. 

23. ! Anie potrzebuie to miasto ani słoń- 
ca ani miesiąca aby świeciły w nim: abowiem 
chwała Boża oświeciła ie / a baranek iest ka- 
gańcem iego. 

24. * Narodowie też ktore były zachowa- 


ETo przydał iż ten Anioł był podobien 


człowiekowi. 


TEza.60.v.13. 
tEza.60.v.5. 


Nowe Przymierze, Księga 27. 
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ne / będą chodzić przy światłości iego / a s 
krolowie ziemie chwałę swoię y cześć do niego 
przyniosą. 

25. $ A brany iego nie będą zamknione we 
dnie / abowiem nocy tam nie będzie. 

26. Y będzie przyniesiona cześć y chwała 
poganow do niego. 

27. Nie wnidzie do niego nic co pokala / 
abo czyni co brzydliwego / abo kłamstwo / 
ale ci ktorzy napisani są w - księgach żywota 


baranka. 


KAPITUŁA 22 
€ 1. Szyrzey opisuie chwałę wiernych / 
okazuiąc vrząd ich y karanie złościwych 
/ y powagę proroctwa tego. 


1. Zatym vkazał mi * czystą rzekę wody 
żywey przezroczystą iako Krzyształ / wycho- 
dzącą z stolice Bożey y Barankowey. 

2. Aw pośrodku rynku iego y zobudwu 
stron rzeki było $ drzewo żywota noszące © 
owocow dwanaście © / na każdy miesiąc poda- 


Pobożni y wierni Krolowie w chwale 
oney przyszłey osobliwszą zacność otrzymaią 
/ iako Dawid / Iozafat / Ezechiasz / acz y dru- 
dzy wierni nie będą podleyszemi / także też 
y w mękach piekielnych srożey karani będą 
krolowie y przełożeni / ktorzy nie słusznie się 
w tak zacnym swym powołaniu sprawowali 
/ A ci ktorzy w tym żywocie czci swoiey do 
koscioła Bożego nie przynoszą / tedy y na on 
czas nie przynoszą gdy się chwała iego okaże. 

ATa rzeka znaczy wielką a nieogarnioną 
obfitość wszelakich dobrodzieystw duchow- 
nych w onym żywocie wiecznym. 

BKrystus ożywiaiąc swoie wierne / ktorzy 
są iako brzegi v rzeki Bożey. 

CTo znaczy wszytki sprawy Pana Krystu- 
sowe ktore dla zbawienia naszego vczynił / ia- 
ko gdy się wcielił / vrodził / cierpiał / wstał 
zmartwych etc. Dwa ty owoce są wybrane / 
wezwanie / vwielbienie / vsprawiedliwienie 
etc. ktore się pod liczbą 12 zamykaią / dla te- 
go iż żaden nie może być zbawion / iedno ten 
ktori wedle ducha iest z dwoyganaście poko- 
lenia Izraelskiego / a sprawuie się wedle słowa 
ktore opowiedzieli dwanaście Apostołow. 

DCzęsto a obficie. 


SEza.60.v.11. 
Filip.4.v.4. 
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waiąc owoc swoy / y * liście swoie / ku vzdro- 
wieniu poganow. 

3. Y nie będzie daley żadne przeklęctwo / 
ale stolica Boża y Barankowa w nim będzie / 
y słudzy iego iemu służyć będą. 

4. A oglądaią oblicze iego / a imię ich na 
czelech ich będzie. 

5. Nocy też tam nie będzie / ani im potrze- 
ba będzie światłości kagańcowey / ani światło- 
ści słoneczney / przeto iż Pan Bog ie oświeca / 
y krolować będą na wieki wiekow. 

6. Tedy mi rzekł / Ty słowa wierneć są 
y prawdziwe / a Pan Bog świętych proro- 
kow posłał Anioła swego / aby okazał sługam 
swym ktore rzeczy rychło się zstać maią. 

7. Oto idę rychło / Błogosławiony ktory 
zachowywa słowa proroctwa ksiąg tych. 

8. A ia Ian słyszałem y widział ty rzeczy 
/ A gdym słyszał y widział / vpadłem przed 
nogami Anioła ktory mi ty rzeczy okazował. 

9. A on mi rzekł / Patrz abyś nie czynił / 
abowiem iestem towarzyszem twoim y braciey 
twey prorokow / y tych ktorzy zachowywaią 
słowa ksiąg tych / Bogu chwałę daway. 

10. Potym rzekł ku mnie: ENie pieczętuy 
słow proroctwa ksiąg tych / G abowiem czas 
blisko iest. 

11. F Ktory szkodzi / niech ieszcze szko- 
dzi / a ktory iest plugawym niech ieszcze bę- 
dzie plugawym / a ktory iest sprawiedliwym / 


niech ieszcze będzie vsprawiedliwion / a świę- 


ty niech ieszcze będzie poświęconym. 


ETo znaczy opowiedanie slowa bożego / 
ktoremu gdy vwierzą pogani / będą vleczeni 
/ to iest zbawieni. 

FTym ktorzy od Boga nie są nuczeni / księ- 
gi ty są zamknione / ale są wiernym Otworzo- 
ne. 

SIakoby rzekł / Nie potrzeba tych rzeczy 
zapieczętować / iakoby się nie rychło wypeł- 
nić miały / bo iuż blisko iest czas gdi się wy- 
pełnią. 

HDźiwne są ty słowa / okazuiąc srogi sąd 
pański nad niewierniki / a wielkie miłosier- 
dzie iego nad wiernymi / A tak Pan Bog od- 
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rzucoym / y tim ktorzy się w złości kochaią / 
dopuszcza iż się na każdi dzień gorszymi zsta- 
waią aby tym sroższy sąd na sobie odniesli: 
A wierne zasię tak sprawuie Duchem swym / 
iż się na każdy dzień zstawaią lepszymi etc. 

12. Otoidę rychło / a zapłata moia ze mną 
iest / abym oddał każdemu iako będzie vczy- 
nek iego. 

13. Iam iest Alpha y Omega / początek 
y koniec / pierwszy y ostateczny. 

14. Błogosławieni ktorzi zachowywaią 
przykazania iego / aby prawo mieli w drzewie 
żywota / y weszli branami do miasta. 

15. A zewnątrz będą psi y ci ktorzy truią 
/ y nieczyści / y mężoboyce / y bałwochwalce 
/ y ktorykolwiek miłuie y dopuszcza się kłam- 
stwa. 

16. Ia Iezus posłałem Anioła mego / aby 
wam świadczył o tych rzeczach w kościelech: 
Iam iest korzeń y rodzay on Dawidow / gwiaz- 
da iasna j zaranna. 

17. A duchy] oblubienica mowią / Podź / 
a ktory słucha / niech rzecze / Chodź / a ktory 
pragnie / niech przyidzie / a kto chce / niech 
bierze wodę żywota darmo. 

18. Iać oświadczam każdemu ktory słucha 
słow proroctwa ksiąg tych / iesliby kto przydał 
tym rzeczam / włoży nań Bog plagi napisane 
w księgach tych. 

19. Aiesliby kto viął co z słow ksiąg pro- 
roctwa tego / odeymie Bog część iego z ksiąg 
żywota y z miasta świętego /yz tych rzeczy 
ktore są napisane w księgach tych. 

20. Powieda ten ktory o tych rzeczach 
świadczy: © Zaiste / Idęć rychło. Amen. Takci. 
Chodź Panie lezusie. 

21. Łaska Pana naszego lezusa Krystusa 
z wami wszytkimi. Amen. 


INie czyści y okrutni. 

JKoscioł Boży z nadchnienia Ducha świę- 
tego. 

KGdyż Pan iest bliski / mamy sobie sta- 
tecznie poczynać y cieszyć się / a wszakże nie 
mamy sobie szacować krotkosci abo długosci 
czasu. 


